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SPRAWOZDANIE 
Z CZYNNOŚCI RADY PAŃSTWA 


podczas sesyi z roku 1877—1878. 


WYBORCOM SWOIM 


PRZEDKŁADA 


HRABIA STANISŁAW MIEROSZO WSKI, 


POSEŁ GMIN POWIATU: KRAKOWSKIEGO, CHRZANOWSKIEGO I WIELICKIEGO, 


KRAKOW, 
w drukarni Fr. Pobudkiewicza w dzierżawie A. Koziańskiego. 
NAKŁAD AUTORA. 
1878. 


Szanowni Wyborcy! 


Sesya właśnie co ukończona jeszcze była dłuższą od 
przeszłorocznej. Obejmowała bowiem czas od 4 września 
do dnia 19 grudnia 1877 r., potem po świętach Bożego na- 
rodzenia, od 10 stycznia do 12 kwietnia, następnie po wa- 
kacyach Wielkanocnych od dnia 30 kwietnia do 17 lipca 
r. b. W tych 219 dniach w Wiedniu przepędzonych, od- 
byto 128 posiedzeń oprócz bardzo znacznej liczby komisyi 
specyalnych, między temi szczególnie budżetowej, podatkowej 
i ugodowej, oprócz delegacyi wspólnych i komisyi regnikolar- 
nej. Z tego-wige widać, z jaką pilnością Izba poselska pra- 
cowała. — Dla ważnych bardzo dla mnie wypadków rodzin- 
nych wziąłem urlop na czas od 6 listopada do 19 grudnia 
1877; oprócz zaś owych wtedy odbytych 23 posiedzeń, 
opuściłem jeszcze innych cztery z powodu choroby. 

Także i ważniejszą jeszcze od przeszłorocznej była Se- 
sya obecna. — Wojna między Turcyą z jednej a Rosya, 
Rumunią, Serbia i Czarnogórą z drugiej strony doprowa- 
dziła do zupełnego upadku Turcyi. Obecnie zebrani Mini- 
strowie ` Austryi, Anglii, Francyi, Prus, Rosyi, Tureyi i Włoch 
w Berlinie na kongresie, naradzają się nad tem, w jaki 
sposób ustalić pokój i porządek w krajach dotychczas Tur- 
eye europejską stanowiących. Uznano niepodległość księstw 
hołdowniczych Serbii i Rumunii i wolnej Czarnogóry i przy- 
znano im pewne graniczące z niemi obszary. Utworzono 
również nowe księstwo Bułgarskie z dotychczasowej bulgar- 
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skiej prowineyi tureckiej. Lecz przez to Bośnia i Hercego- 
wina przestały dotykać się reszty Sultanowi pozostałych 
krajów, a gdy i dotychczas nie zdołała Tureya temi krainami 
porządnie administrować, gdy nieszezęśliwe ludności tamtej- 
sze raz wraz z rozpaczy podnosiły powstania, — gdy stan 
podobny przez sąsiadującą Austryę cierpianym być nie mógł, 
bo i teraz od trzech lat ogromną liczbę bośniackich i her- 
cegowińskich do nas przed prześladowaniem tureckiem zbie- 
głych rodzin, rząd nasz kosztem milionów reńskich przed 
głodową śmiercią ratować musi, więc jednomyślnie zawezwał 
kongres Austryę, by kraje te wojskiem zajęła i stanowczo 
uporządkowała, — co się też ma stać niebawem. — 
Sprawa ta dla monarchii niesłychanej wagi. Nie tyle 
przez nabycie dwóch biednych krajów, z których jednak Bo- 
śnia wkrótce zakwitnąć i znacznie podnieść się zdoła, jak 
raczej przez wzgląd na to, że Austrya, oprócz nas Polaków 
w Galicyi, obejmująca Czechów i Morawian, Sławaków, Sło- 
weńców, Kroatów i Serbów, nie mogła by pozwolić, by u 
jej granie obcym wpływom ulegające duże państwo serbskie 
powstało i bez przerwy ciągle jej spokojności zagrażało. — 
Nie chcąc cudzym wpływom ulegać, trzeba: samemu wpływ 
wywierać. To uczyni Austrya ku wzmoenieniu swego zna- 
czenia i swej potęgi a ku szczęściu nowo nabytych krain, 
które dopiero teraz pod jej berłem odetchną i pod opieką 
prawa, wolne, narodowem życiem. żyć zaczną. Podobnie było 
z przytykającą, — a teraz dopiero przez te nabytki do całej 
wagi przychodzącą Dalmacyą, gdy z włoskiej niewoli pod 
Austryacki rząd się dostała. 

Wspomniane wojenne wypadki zajmowały też w wyso- 
kim stopniu i uwagę Rady Państwa. 

Posłowie koła polskiego interpelowali Rząd, czyli. zapy- 
tywali go, czy prawdą jest, że wojska, Austryacko- Węgier- 
skie mają wkroczyć do posiadłości tureckich, — a jeźliby 
tak było, czy to ma nastąpić w porozumieniu się z Rosyą, 
czy też w porozumieniu także z Anglią, Francyą, Włochami 
i Turcya, jako mocarstwami, które pokój paryski podpisały; 
i dalej, czy na kongresie sprawa Polski także traktowaną 
będzie? — Odpowiedział Rząd, że nie zmienił swego zapa- 
trywania się na te sprawy, że zawsze dążyć. będzię do, sta- 


nowezego; uporządkowania Bośnii i Hercegowiny i że jedynie 
tylko kongres zu odpowiedni czyli właściwy uważa do orze- 
kania w tych kwestyach. Zarazem oświadczył, że oprócz 
spraw dotyczących Tureyi, kongres żadnemi innemi zajmo- 
wać się nie będzie. Nad tą odpowiedzią żądał poseł Wolski 
otwarcia dyskusyi, lecz Izba do tego żądania się nieprzy- 
chyliła, Gdy gazety doniosły o powieszeniu przez Rosyan 
w Tureyi pewnej liczby lekarzy Polaków, a między niemi 
i austyackich poddanych, interpelowali i w tej sprawie pol- 
sey posłowie, a lekarze wiedeńscy podali przez posła Wol- 
skiego petycyę do Izby. Na wniosek właściwej komisyi, 
Izba prawie jednomyślnie uchwaliła rzeczoną petycyę, w prze- 
konaniu, że Rząd świadomym jest swego obowiązku bronie- 
nia wszędzie i zawsze obywateli Austryackich, przekazać Rzą- 
dowi, dla najdokładniejszego sprawdzenia faktów i zarządze- 
nia co się okaże potrzebnem, — a zarazem z zawezwaniem 
by Rząd uwiadomił Izbę o tem, co zdziała w tej sprawie *). 
Prezes ministrów dał jednak wyjaśnienie, że w urzędowej 
drodze Rząd się przekonał, iż wieści wspomniane były: zu- 
pełnie mylnemi. 

Na wydatki nieprzewidziane wspólnego, ministeryum 
państwa, a zatem także na koszta zajęcia Bośnii i Hercego- 
winy uchwaliły delegacye wspólne 60 milionów. Parlament 
Węgierski i Rada państwa Austryacka zawotowały sposób 
pokrycia odpowiednich kwot przez poeracye finansowe. 
W sprawie tej przemawiał w Izbie poselskiej w Wiedniu 
galicyjski poseł Hausner. 


*) Statut poselskiego koła polskiego nie zmusza swych człon- 
ków do czynnego głosowania lub podpisywania wniosków i inter- 
pelacyi. Wolno się cofnąć od współudziału, nie wolno tylko 
występować w przeciwnym kierunku. Posłowie Gniewosz, Kaczala, 
i Mieroszowski mieli prawo nie podpisywać interpelacyi, jeżeli je 
uważali za niebędące na czasie. Gdyby wniosek posła Smarze- 
wskiego, żeby osobno o wieszaniu austryackich poddanych, o jakich 
gazety donosiły interpelować, a osobno o kongres, był się utrzy- 
mał, to byłbym niezawodnie podpisał pierwszą z tych interpelacyi, 
jak też i głosowałem za wnioskiem komisyi. Zarzuty więc gazet 
lwowskich nie są sprawiedliwe. 


W przeszloroeznem sprawozdaniu powiedziałem już, że 
minęły owe 10 lat, na które w r. 1867 zawartą była ugoda 
między krajami korony Węgierskiej a królestwami i krajami 


reprezentowanemi w Radzie państwa co do rozdziału ko- 


sztów potrzebnych na opędzanie wydatków wspólnych, to 
jest na potrzeby Najwyższego Dworu, wspólnej armii, mary- 
narki, dyplomacyi, czyli poselstw za granicą utrzymywanych 
i na wspólne ministerya spraw zagranicznych, wojny i skarbu. 
Nastała więc konieczność zawarcia nowej ugody co do za- 
sady, według której każda połowa monarchii ma się do tych 
wydatków przyczyniać. Dalej gdy Rząd węgierski wypowie- 
dział dotychczasowy traktat handlowy, potrzeba było ułożyć 
nowy wraz z odpowiednią taryfą , celną, orzeczeniem co do 
wydatków celnych i co do zwrotu podatku konsumeyjnego 
od owego cukru i spirytusu, który w monarchii wytworzony 
i opłacony, za granicę wywożonym bywa. W skutek tego, 
gdy oprócz spraw wspólnych są niektóre co dla wzajemnej 
korzyści wspólnie i jednako się traktuje, trzeba było uchwalić 
nowe opodatkowanie wyrobu cukru i spirytusu, a był zamiar 
opodatkowania i kamfiny. 

Przywilej banku narodowego austryackiego upłynął, na- 
leżało więc następnie, — gdy obie połowy monarchii jednakie 
maja prawa, albo przystać na to, by każda u siebie osobny 
bank założyła, coby oprócz wielu innych niedogodności, szko- 
dliwem, a nawet niemożebnem było dla tego, że jeszcze 
mamy banknoty z kursem przymusowym, których ściągnięcie 
obecnie wykonać się nie da; — albo porozumieć się co do 
założenia banku wspólnego i uchwalić statut takowego. Z 
‘tem łączyła się osobna kwestya sporna. Przy ostatniem od- 
nowieniu przywileju banku narodowego, Rząd naówczas 
wspólny zaciągnął u banku pożyczkę 80 milionów, bezpro- 
centowa a spłacalną dopiero z upływem przywileju banko- 
wego. Otóż w roku 1867, gdy zawierano układ z Węgrami 
co do óbowiązków płacenia procentów i spłacania długów 
publicznych, zamilezano z obu stron o owych 80 milionach. 
Teraz Węgrzy utrzymują, że i one objęte są ówczas zawartą 
ogólną umową. Austrya utrzymuje zaś, że one tą umową 
objętemi nie są i że Węgrzy do ich spłaty przyczynić się 
winni, 
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Tę sprawę więc także stanowczo załatwić należało. Po- 
trzeba było nową wspólną zawrzeć -ugodę z akcyjnem towa- 
rzystwem „Lloyd Austryacki* co do morskiej służby pocz- 
towej i co do utrzymywania żeglugi między Tryestem a 
Bombay w Indyach. 

Zarazem nastała potrzeba porozumienia się z Węgrami 
co do jednakiego prawodawstwa względem Towarzystw ak- 
eyjnych. 

Wypowiedziawszy traktaty handlowe z Anglią, Francją, 
Niemcami i Włochami zawarte, wypadało zawrzeć nowe od- 
powiednie zasadom ugody celnej węgiersko-austryackiej nowo 
zawrzeć się, mającej. 

Nakoniec potrzeba z Węgrami ułożyć nową ustawę na 
lat 10 oznaczającą siłę naszej armii i marynarki wspólnej 
i stosunek w jakim każda połowa ma dostarczać rekruta. 

Tak ogromne i trudne zadanie załatwienia tych wszyst- 
kich układów, zwykle ogólną nazwą ugody z Węgrami o- 
znaczanych, staje się jeszcze trudniejszem ze względu na wie- 
lorakie czynniki do spełnienia tej roboty powołane. Oba 
_ bowiem ministerya: austryackie i węgierskie muszą prze- 
dewszystkiem uwzględniając wszelkie potrzeby i okoliczności 
porozumieć się ze sobą co do projektów ugody, które każde 
swojemu "parlamentowi jako wnioski rządowe ma przedsta- 
wić. Wnioski te idą zwykle najprzód do Izb poselskich 
tak Rady państwa jak Sejmu węgierskiego, które przekazują 
je właściwym komisyom do sprawozdania — u nas komisyi 
ugodowej. Przez Izbę poselską przyjęte sprawozdanie (co 
czasem nie zaraz, ale dopiero do powtórnem odesłaniu do 
komisyi i powtórnem sprawozdaniu następuje) idzie do Izby 
wyższej, (u nas lzby panów, w Węgrzech Izby magnatów.) 
Izby wyższe znowu odsyłają do właściwych komisyi, na- 
reszcie na ich referat uchwalają. Lecz jeżeli między uchwałą 
Izby wyższej a niższej zachodzi różnica, wtedy sprawa wraca 
do Izby niższej, do jej komisyi, potem do pełnej Izby, co 
się tyle.razy powtarza, póki obie Izby robią zmiany w swych. 
uchwałach i póki się nie zgodzą na jedno. Jeżeli oba par- 
lamenty jednakie przyjęły uchwały, wtedy dopiero takowe 
otrzymują zatwierdzenie cesarskie. Do układu zaś między 
obu parlamentami oprócz corocznych wspólnych delegacyi 
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obu Izb obu parlamentów, wybranó jeszcze 2 obu stron 
osobne tak zwane komisye regnikolarne. Dodajmy do tego, 
że gdy dzisiejszy narodowy bank austryacki ma się prze- 
kształcić w nowe austryacko-węgierskie towarzystwo banko- 
we, że oba rządy i z tem wielkie znaczenie mającem towa- 
rzystwem układać się musiały, a będziemy mieli obraz 
ogromnych trudności, jakie były do zwalezenia. . Trwały tez 
układy od r. 1876 aż do końca czerwca 1878. Pojedyńezych 
stacyi przez jakie przechodziły opowiadać nie będę, ograni- 
czę sig tylko na wspomnieniu, że przedłużono ważność ustawy 
wojskowej po koniec roku 1879, że przedłużono trzy razy, 
„bo po koniec marca, po koniec maja i po koniec czerwca 
ważność ustawy o opłatach na opędzenie wydatków wspól- 
nych (przy czem przemawiał poseł Dunajewski) 6 opę- 
dzaniu wydatków celnych; przedłużono traktat handlowy 
z Węgrami i taryfę celną, oba traktaty z Lloydem i ż Ban- 
kiem, a przedłużono po koniec roku traktaty handlowe z An- 
glia, Francyą, Niemcami i Włochami. 

Przedwstępne układy między Rządem węgierskim &au- 


stryackim uznała narada stronnictwa konstytucyjnego Rady 


państwa za niestósowne do przyjęcia, — wskutek tego wę- 
gierskie ministerium podało się do dymisyi, lecz do bezo- 
wocnych próbach złożenia innego, na rozkaz Monarchy po- 
zostało i nadal w urzędowaniu. Rozpoczęły oba rządy 
znowu nowe rokowania; pozyskano i od banku i od We: 
gier znaczne koncesye, pomimo tego Izba deputowanych 
nie chciała przystać ani na żądane cło od kawy w tej wy- 
sokości, ani na opodatkowanie kamfiny, a wtedy 26 stycznia 
r. b. ministeryum oświadczyło, że się podało do dymisyi. 
Lecz i w tej połowie monarchii nie powiodło się złożenie 
nowego rządu i Cesarz zażądał od księcia Auersperg i jego 
kolegów, by w urzędzie pozostali dopóki nie doprowadzą 
ugody z Węgrami do skutku. Ważny ten a konieczny wy- 
padek nastąpił wreszcie, — Izba poselska Rady państwa 
została odroczoną, węgierska skończywszy swą kadencyą, 
zamkniętą, a Cesarz polecił obu prezesom ministerstw do- 
nieść o Jego monarszem podziękowaniu wszystkim członkom 
obu parlamentów za pokonanie tego patryotycznego dzieła. 
Podziękowanie to w zupełności odnosi się i do polskich Po- 
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słów, którzy dobrze pojmując całe znaczenie ugody, w dzi- 
siejszych zwłaszcza okolicznościach, pojmując, że od jej doj- 
ścia do skutku, wpływ i znaczenie monarchii zawisły, glo- 
sowali za wszelkiemi ustawami ugodowemi. Miał się też 
podobno Cesarz wyrazić, że w każdej sprawie ogólno au- 
stryackiej z pewnością może liczyć na Polaków. *) 


Wyjaśniwszy powody formalne utrudniające dojście do 
skutku ugody, wymienię po krótce i materyalne trudności. 
Między Węgrami są tacy, co nie życzą sobie oprócz Naj- 
wyższej osoby Monarchy, nie mieć wspólnego z nami; dążą 
do takiego stosunku, jaki jest między Szwecyą a Norwegią, 
a który zwie się unią osobistą. Inni znów przystają wpraw- 
dzie na unią realną, na pewne sprawy wspólne, lecz zdaje 
im się, że byli dotąd pokrzywdzeni — na 100 złr. potrze- 
bnych na opłatę wydatków wspólnych nie chcieli płacić jak 
dotąd 30 złr. lecz tylko 29 złr., — gdy cukrownie opłacają 
podatek ryczałtowy, a od cukru zagranicę wywożonego 
zwraca się opłatę w stosunku wagi towaru, i gdy w ostat- 
nich czasach wielkie ulepszenia po cukrowniach zaprowa- 
dzono, przyszło do tego, że zwrot podatku przy wywozie 
więcej, lub przynajmniej tyle wynosił, co cały podatek przez 
cukrownie opłacony. Gdy zaś cla stanowią wspólną intratę, 
Węgry zaś w mniejszym stosunku jak 30 do 70 cukier pro- 
dukują, więc ten rodzaj zwrotu opłaty od cukru wywożo- 
nego nie był bynajmniej dla nich korzystnym ani sprawie- 
dliwym. Żądali więe, by zwrot opłat od towaru wywożonego 
rachowano w stosunku do produkeyi w jednej i drugiej 
połowie monarchii. Nie chcieli przyjąć na siebie żadnego 
udziału w spłacie długu 80 milionów bankowi, o którym 
poprzednio mówiłem. Gdy i nadal mają być wspólne bank- 
noty i jeden bank wspólny, chcieli za bardzo oddział banku 
w Peszcie urzędujący zrobić niepodległym od. wspólnej ad- 
ministracyi, i w wielu kwestyach urządzenia bankowego 


*) Musieli oba włościańsey posłowie galicyjscy nie dobrze 
rzecz zrozmmieó, iż wstrzymywali się od głosowania w sprawach 


tak bardzo monarchię i nasz kraj obchodzących. 
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wielkie robili trudności. Mało mając w kraju fabryk-i prze- 
mysłu, sprzyjają bardziej wolności handlowej, to jest są prze- 
ciwni cłom mającym ochraniać tutejszą fabrykacyę od za- 
granicznej konkurencyi, a potrzebując dla skarbu większych 
dochodów żądali wysokiego cła od kawy i cła i opodatko- 
rania nafty. Odwrotnie nasza strona monarchii utrzymywała, 
że nawet 31 złr. od Węgrów a 69 złr. od nas na 100 złr. 
wydatków wspólnych jeszcze by było z naszą krzywdą i 
przystawano jedynie pod tym warunkiem na dalsze 10 lat, 
na stosunek 30 do 70, jeżeli zwrot opłat od wywożonego 
cukru i nadal rachowanym będzie jak dotąd. Koniecznie 
domagano się udziału Węgier w sprawie 80 milionów, nie 
przystawano w różnych pytaniach na żądania Węgrów co 
do urządzenia banku. Co do taryfy celnej żądano na wiele 
przedmiotów ceł ochronnych dla opieki przemysłu austrya- 
ckiego. Nieprzystawano na wysokie cło od kawy, gdy ta- 
kowa jest bardzo zwykłym artykułem tutejszej ludności, nie- 
przystawano na opodatkowanie nafty. Byli zaś tacy, którzy 
dopiero by wtedy na ugodę przystawali, gdyby ta albo sta- 
nowczą, a nie na 10 lat była uchwalaną, lub gdyby Wę- 
grzy przystali na zniesienie delegacyi wspólnych a zastąpienie 
ich parlamentem celnym lub inną jakąś instytucyą. 

Pomimo jednak takiej różniey zdania i takich trudno- 
ści, upragnione dzieło przyszło do skutku. Prawda, że nie- 
które projekta ustaw po trzykroć do Izby poselskiej wracały, 
— uchwalono więc 

Upoważnić deputacyę ugodową do traktowania wzglę- 
dem kwestyi 80 milionów. 

Przyjęto jako zasadę rozdziału wydatków wspólnych i 
nadal 30 dla Węgier a 70 dla nas, strąciwszy przedewszyst- 
kiem 2procent od sumy ogólnej, które Węgry i nadal ponosić 
będą za kraje pogranicza wojskowego, według raz na zawsze 
poprzednio zawartej ugody. Cla mają i nadal pozostać 
wspólną intratą, zwrot opłat od cukru każda połowa w sto» 
sunku swej produkcyi ponosić będzie. W tej sprawie prze- 
mawiali posłowie: Grocholski i Dunajewski. Uchwa- 
lono ustawę o opłatach od cukrowni stanowiącą rozkład 
ryczałtowej czystej sumy na fabryki i to wr. 1878 na 1879. 
w ilości 6,000,000 w następnym każdym dalszym roku o 
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500,000 złr. więcej, póki opłata wspomniana wysokości 
10,500,000 złr. nie dojdzie. 

Przyjęto ustawę oznaczającą opłaty od gorzelń. Gospo- 
darskim małym gorzelniom przyznano niejakie ulgi. Przema- 
wiali w tym przedmiocie posłowie: Baum, Jaworski i 
Krzeczunowicz. 

Konsumcyjny podatek od nafty w ilości 7 złr. od 100 
kilogramów nie utrzymał się, podniesiono jedynie clo do 
+ 3 złr. od takiejże wagi, a to, by produkcyę krajową bronić 
przed amerykańską konkurencyą.  Zabierali głos w tej 
sprawie posłowie: Bodyński, Dzwonkowski, Ko- 
walski ı Misew. 

Upoważniono ministeryum do zawarcia traktatu handlo- 
wo-celnego z Węgrami według uchwalonego projektu. Art. 
XX. stanowi o wzajemnych prawach towarzystw akcyjnych 
i spółek istniejących w jednej lub drugiej połowie monar- 
chii. Art. XXII oznacza trwanie traktatu na lat dziesięć 
i póki rok naprzód wypowiedzianym nie zostanie, zawsze 
znowu na dalsze lat dziesięć. Gdy Art. XI oznacza, że 
monopole i podatki niestałe od wyrobu piwa, wódki i cukru 
jednako za wspólnem porozumieniem muszą być zawiady- 
wane, poseł Grocholski postawił wniosek i bronił tako- 
wego, by nasze ministeryum mogło w tej połowie monarchi, 
zaprowadzić sprzedaż soli bydlęcej niezawiśle od. Węgieri 
które temu się sprzeciwiają. Wniosek sig nie utrzymał. 

Upoważniono ministeryum do układu z Rządem wę- 
gierskim względem wydania nowej taryfy celnej według 
uchwalonego projektu. Rozprawy nad tym przedmiotem 
szły bardzo opornie i nie raz groziły rozbiciem. Szezegól- 
niej chodziło o towary lniane, bawełniane i ceratowe. Cło 
od kawy niepalonej w ilości 20 fl. a od palonej w ilości 
25 fl. od 100 kilogramów nareszcie uchwalonem zostało; 
przemawiał za tem poseł Kr zeczunowicz. 

Upoważniono Rząd do układów co do towarzystw ak- 
cyjnych i zarazem uchwalono ustawę w tej mierze dla tej 
połowy monarchii i do 

Przeprowadzenia układów z rządem węgierskim i ban- 
kiem narodowym austryackim co do utworzenia austryacko- 
węgierskiego towarzystwa bankowego według przyjętego 
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statutu. Przy obradach przemawiali posłowie: Dunaje- 
wski, Kalir, Mendelsburg, Mises i Skrzyński. 

$ 102 ustanawia że pozostałość czystego zysku po po- 
trąceniu 5 procentów dla akcyonaryuszów ma w połowie 
przypadać towarzystwu, w drugiej połowie zaś w stosunku 
70 i 30 Rrzadom austryackiemu i węgierskiemu. Opierając 
się na tem postanowieniu 

Upoważniono Rząd do zawarcia układu z Rządem wę- 
gierskim i z bankiem handlowym co do spłaty długu 80 m. 
w ten sposób, że Węgrzy przyjmują na się obowiązek 
udziału w tej spłacie w stosunku jak 30 do 70, i na spłatę 
przekazują swoją część zysku $ 102 statutu bankowego wy- 
mienionego tak długo, póki towarzystwo austryacko-węgier- 
skie bankowe istnieć będzie. Gdyby takowe istnieć prze- 
stało, Węgry będą rocznemi bezprocentowemi półmilionowemi 
ratami dług ten spłacać aż do zupełnego uiszczenia się. 

Upoważniono Rząd do zawarcia wspólnie z węgierskim 
ugody z towarzystwem Lloyda austryackiego względem służby 
pocztowej morskiej i żeglugi między Tryestem a Azyą, we- 
dług przyjętych przedłożeń. ` 

Wreszcie uchwalono ustawy wprowadzające w wykona- 
nie wszystkie powyższe szczegółowe postanowienia. 

Dodać tu muszę, że poseł Riegier i jego 31 kolegów 
czeskich, przesłali Izbie na ręce posła Prażaka protestacyę 
przeciw jednostronnemu zawieraniu układów z Węgrami, lecz 
gdy posłowie ci nie usprawiedliwili swego nieprzybycia do 
Izby, uznano ich mandaty za zgasłe, a protestacyę do akt 
złożono. 

Lecz oprócz sprawy wschodniej i ugody węgierskiej 
jednym z najważniejszych przedmiotów obrad była reforma 
podatkowa. W poprzednich sprawozdaniach podałem już, że 
według niej mają w przyszłości istnieć u nas następujące 
podatki stałe: gruntowy bez dodatków, domowy, zarobkowy, 
rentowy i osobisto-dochodowy. Pierwsze cztery mają być 
podatkami przedmiotowemi, rzeczowemi, to jest pobieranemi 
od gruntu, domu, renty lub przedsiębiorstwa. Ostatni zaś 
ma być osobistym, gdyż ma być pobieranym od całej intraty 
600 złr. rocznie przenoszącej jaką ktoś posiada ze wszystkich 
źródeł swych dochodów razem, już po opłaceniu podatków 
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rzeczowych. Zaprzeczyé się nie da, że taki przeszło 600 zł. 
dochodu posiadający w ten sposób drugi raz opodatkowanym 
zostanie. 

Z tej reformy dotąd tylko ustawa o przeprowadzeniu 
podatku gruntowego weszła w życie. Lecz pokazało się, 
że oszacowanie wszystkich gruntów w całej Austryi jest 
sprawą tak trudną, że już 8 lat zajęło, i jeszcze dalszych 
5 potrzebuje, że kosztowało dotąd już 16 milionów i pewnie 
by dalsze 8 kosztowało. Uchwalona przez Izbę poselską 
ustawa o podatku domowym dotąd nie jest obowiązującą, 
a co do podatku osobisto-dochodowego, dopiero się narady 
toczyły. Minister skarbu widząc potrżebę zwiększenia do- 
chodów publicznych, bez którego nie można usunąć corocznie 
powtarzającego się deficytu, postanowił nie czekając przepro- 
wadzenia całkowitej reformy podatkowej, zaprojektować re- 
formę tymczasową a jednocześńie zmienić postępowanie przy 
pozostających jeszcze do załatwienia czynnościach w wyko- 
naniu ustawy z d. 25 maja 1869 o podatku gruntowym. 
W skutek czego przedłożył na przeszłorocznej sesyi wnioski 
co do wymiaru podatku gruntowego, domowego i zarobko- 
wego, co do zaprowadzenia tymczasowego podatku rento- 
wego, od towarzystw akcyjnych i podatku osobisto-dochodo- 
wego, wstrzymał dalsze czynności w regulacyi podatku grun- 
towego i przedłożył projekt zmiany odpowiedniej ustawy. 

Projekt ten zamierza usunąć szacowanie gruntów przez 
członków Komisyi powiatowej, a powierza tę czynność re- 
ferentowi, o której dopiero komisya ma orzekać. Dalej 
postanawia, że komisya centralna ma zaraz po ukończeniu 
oszacowań orzec stanowczo o taryfach klasyfikacyjnych nie 
czekając załatwienia czynności reklamacyjnych, w skutek 
czego i rozdział ogólnej summy podatku gruntowego między 
pojedyńcze kraje, powiaty i gminy zaraz nastąpić ma pro- 
wizorycznie przed załatwieniem reklamacyi, zastrzegając osta- 
teczne wyrównanie owej chwili, gdy reklamacye załatwionemi 
będą. To załatwienie zaś ma być przekazanem osobnym 
krajowym komisyom reklamacyjnym, po rozwiązaniu wszyst- 
kich komisyi szacunkowych istniejących, osobno do tego usta- 
nowionym. Wszystkie zaś roboty w ściśle oznaczonych ter- 
minach tak koniecznie załatwionemi być winny, — że wra- 
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zie przetrzymania jakiego terminu władze rządowe same 
zaległe czynności by wykonały. 

Przeciw tój nowelli czyli przerobieniu ustawy o podatku 
gruntowym nadeszła z Galieyi bardzo znaczna liczba petycji; 
z wielu stron bowiem odzywały się życzenia, by pracy roz- 
poczętćj dokonano w ten sam sposób, jaki ustawa przepisuje, 
tem bardziej, że takowa daleko większych udziela gwarancji 
tak co do oszacowania, jak i co do reklamacyi, — i do- 
piero po ich przeprowadzeniu zezwala na rozpisanie nowego 
podatku. 

Gdy wniosek do komisyi odesłany, dla rozpraw ugodo- 
wych przez dłuższy czas załatwionym być nie mógł, a tem 
samem termina w nim oznaczone jużby się zastósować nie 
dały, zażądała komisya cofnięcia takowego dla jego przero- 
bienia; wniosek ten więc chyba w przyszłej sesyi znowu się 
okaże. "Tymczasem wstrzymane roboty będą dalej według 
dotychczasowej ustawy prowadzonemi. 

Prowizoryczna zaś reforma podatkowa wychodziła z tej 
myśli: zaprowadzić podatek osobisto-dochodowy od dochodu 
600 złr. przechodzącego i to w stosunku coraz wyższym 
stosownie do wyższego dochodu, — za to zaś znieść dzi- 
siejszy podatek dochodowy i opuścić 10 procent z podatku 
gruntowego wraz z dodatkami i z podatku domowego wraz 
z dodatkami wziętych, — gdy takowe właśnie dotąd poda- 
tek dochodowy reprezentowały, pozostałość zapisując jako stały 
podatek gruntowy i domowy, a zarazem zaprowadzić resztę 
powyżej wymienionych podatków. 

W dyskusyi ogólnej nad całą reformą podatkową prze- 
mawiał poseł Krzeczunowicz przeciw takowej. 

W rozprawach nad wymiarem podatku gruntowego 
przemawiali posłowie: Krzeczunowicz i Krasicki Józef; 
uchwalono też w II czytaniu obniżenie podatku w ten spo- 
sób, by kraje, w których kataster był przeprowadzonym 
płaciły 24 procent od czystej intraty, Galicya by płaciła od 
ról po 15 fl. 26 kr., od ogrodów i łąk po 24 fl. 94 kr., 
od pastwisk, lasów, krzaków po 30 A. 52, od każdego 
100 złr. dochodu brutto przez prowizoryum katastralne wy- 
rachowanego, by Bukowina płaciła rocznie 324.000 złr. a 
Tyrol z Vorarlbergiem półtora raza dzisiejszy zwykły poda- 
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tek gruntowy. Przy tej sposobności podam tu wiadomość, 
że dotąd płacą Czechy podatku gruntowego z morgi 1 fl. 
60 kr., Morawa 1 fl. 43, Austrya niższa 1 fl. 16, Galicys 
35 kr. Bukowina 20 kr. W Galieyi istnieje 801,405 go- 
spodarstw, z tych 349.032 (czyli 43%, /) obejmują mniej 
niż po 5 morgów, a 439.000 (czyli 54% % %) obejmuje od 
5 do 50 morgów, tak, że tylko 13.373 (czyli 1% %) 
przypada na gospodarstwa obejmujące więcej niż 50 morgów. 

Przy obradach nad zmianą ustawy o podatku domo- 
wym, także w II czytaniu przyjętym, przemawiał poseł 
Krzeezunowiez i przyjęto poprawkę jego, by tylko w tych 
gminach zaprowadzano podatek domowoczynszowy, w których 
nie tylko więcej niż w połowie liczby domów, ale w któ- 
rych więcej niż połowa ` ubikacyi jest  wydzierżawioną. 
Uchwalono, ze miasta stołeczne i niektóre ważniejsze np. 
w Galieyi: Lwów, Kraków, Brody, mają płacić 24% czyn- 
szu, inne zaś miasta 18% i przyjęto taryfę dla miejscowo- 
ści płacić mających podatek domowoklasyczny. 

Wuiosek urzędowy co do zmiany podatku zarobkowego, 
odesłano wskutek przemówienia posła Krzeczunowicza do 
wydziału, i takowy dla braku czasu już więcej pod obrady 
wziętym być nie mógł. 

Ustawę o opodatkowaniu towarzystw akcyjnych i przed- 
siębiorstw do składania publicznego rachunków obowiązanych 
przyjęto w II czytaniu. Mają one płacić 10% od czystego 
zysku. Wolnemi od podatku są wzajemne towarzystwa 
ubezpieczające nieszukające zysku. Za uwolnieniem od po- 
datku kas zaliczkowych, nadeszto z kraju wiele bardzo pe- 
tycyi. Przemawiali w tej mierze posłowie: Krzeczuno- 
wiez i Wolski. Uchwalono jedynie że podobne instytucye 
niemające 10.000 fl. rocznego zysku opłacać mają od pier- 
wszego tysiąca tylko od /10, od drugiego od / ale juz od 
całego trzeciego tysiąca. Co do towarzystw w różnych 
miejscach mających swe zakłady, poseł Krzeezuno wiez 
stawiał poprawkę, lecz ta przyjętą nie została, podobnie jak 
przez posła Czerkawskiego postawiona, by przewinienia 
przeciw tej ustawie sądziły sądy a mie władze skarbowe ; 
przyjęto jedynie poprawkę posła Hausnera, by rekursa 
załatwiano w przeciągu dni 60. 
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Podobnież przyjęto w IT czytaniu ustawę o opodatko- 
waniu procentów- od owych publicznych papierów i dywi- 
dend owych towarzystw, które podatkowi zarobkowemu nie 
podlegają, a to w wysokości 10% i w tej sprawie przema- 
wiał poseł Krzeezunowiez. 

Lecz najważniejsza z tych wszystkich ustaw od uchwa- 
lenia której zawisłem było wejście w życie calego projektu 
reformy, to jest ustawa o podatku osobisto-dochodowym 
nie została ukończoną w II czytaniu i czekać musi dal- 
szych losów w przyszłej sesyi. E 

W nader obszernej dyskusyi poseł Krzeczunowiez 
to jako sprawozdawca mniejszości komisyi, to własnem imie- 
niem, to wybierany jako mówca jeneralny przy każdym 
nieledwie Site głos zabierał i wnioski stawiał. Na jego ręce 
125 niemieckich gmin przysłało petycyę przeciw tej usta- 
wie, dzieląc zdanie naszego posła, że dla poratowania finan- 
sów należałoby raczej piwo opodatkować. Odrzucono jego 
wniosek, by intrata z zagranicy pochodząca niepodlegała 
opodatkowaniu. Poseł Kamieński popierał wniosek, by 
gminy i powiaty podatkowi nie podlegały, eo uchwalono. 

Intrata nad 600 złr. ma podlegać opodatkowaniu. Spor- 
nem było, czy ma być naprzód oznaczonem pewna stała 
kwota, którą się płacić będzie od każdej jednostki dochodów, 
zaczem poseł Krzeczunowicz przemawiał proponując, by 
w pierwszych 5 latach niepobierano nad 2% „ czy też co 
rok według potrzeby ogólną kwotę ma się na jednostki roz- 
kładać, zaczem oświadczał się poseł Kowalski. Tzba 
ostatnie zdanie za swoje uznała. Również nader ważną jest 
kwestya, czy przy większym dochodzie podatek, czyli liczba 

jednostek ma się powiększać w ten sposób, aby, kto ma 2, 
3 razy więcej, płacił też 2, 3 razy więcej, a zatem, jeżeli 
przy 600 złr. intraty się przyjmie 4 jednostki, ten co ma 
1200 złr. będzie ich miał do opłacania 8, a ów co ma 1800 złr. 
intraty opłacać ich będzie 12, lub też, czy im większa iń- 
trata, tem daleko większa liczba jednostek, np. przy 600 alr. 
4, przy 1200 złr. 14, a przy 1800 złr. 24. 

Rozprawy były bardzo ożywione, odsyłano rzecz znów 
do komisyi, poseł Krzeczunowicz wnosił, by do 1500 złr. 
płacono stosunkowo mniej, a od tej liczby zawsze według 
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jednej „miary stosownie do) pósiadanej intraty, lecz izba 
uchwaliła ów drugi sposób, tak, ze przy 2400 złr. już 37, a 
przy 3000. złr, 50 jedności, itd. się rachuje, Jeżeli by więc 
np. 1 złr. płacić należało od jednej jednostki, to wtedy 600 
złr. mający. płaciłby 4 złr., a ten co ma pięć razy tyle, to 
jest 3000 Ar. płaciłby nie pięć ale dwanaście razy tyle. — 
Pytanie, „gdzie należy opłacać: podatek, jeżeli chodzi o osoby 
albo instytucye w różnych miejscach ` mające posiadłość, 
($. 8) odroczono: ah do; orzeczenia zyli gminom, powiatom 
i krajom ma być wolno pobierać dodatki: do tego podatku 
($. 42). Lecz i ten tak nadzwyczajnie, ważny paragraf ode- 
slano raz jeszcze do komisyi, a potem sprawa dla braku 
czasu już więcej pod obrady nie przyszła. 

W ten sposób w obecnej sesyi nie załatwiono reformy 
podatkowej, a nawet zdaje się, że takowa: ma wiele prze- 
eiwników, gdyż «chcąc: zamknąć bardzo długo, bo już 5 lat 
trwającą obecną sesye, a. nie chcąc, coby wtenczas nastąpić 
musiało — porzucić: wszystkich niedokończonych robót, wniósł 
wydział, reformy « podatkowej, by uchwalono jego nieprze- 
rwalność, — jak to z wydziałem karnym zrobiono, — lecz 
wniosek ten nie został przez Izbę przyjętym, co znów stało 
się powodem, ze sesye tylko odroczono a nie zamknięto. 
Polscy, posłowie "głosowali przeciw podatkowi dochodowemu. 

Prócz tych nadzwyczajnych zajęć, musiała Rada Pań- 
stwa załatwić i bieżące przedmioty. 

Jak w poprzednich mych sprawozdaniach zestawie je 
według tego, o ile mają ogólne znaczenie, o ile się odnoszą 
do Galicyi, lub też, dla nas obojętniejsze, dotyczą specyal- 
nych spraw innych krajów. 

I. Co do Ogólnych: 

Wniosek posła Ooronini, by zmienić regulamin obrad 
w. ten sposób, by po odpowiedzi na interpelacye następowała 
dyskusya i uchwała, i 

wniosek posła Promber, by Rząd zdawał” sprawę, 
w jaki sposób załatwił przekazane sobie petycye, niezostały 
załatwionemi. 

Wniosek posła Kusy, by zbadać postępowanie Rządu 
w sprawach zgromadzeń publicznych i stowarzyszeń; upadł. 
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Przyjęto wniosek posła Ofner, by petycye przez wy- 
dział już zreferowane załatwić wszystkie według wniosków 
wydziału, zaś jeszcze niezreferowane odstąpić Rządowi. 

Ze Skarbowych : 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie komisyi kontro- 
lującej długi państwa. 

Załatwiono zamknięcia rachunków z lat 1875 i 1876 
i rachunki z kas zaliczkowych z r. 1874. 

Gdy budżet nie mógł być przed 1. Stycznia 1878 
uchwalonym, okazała się potrzeba zezwolenia ńa dalszy po- 
bór podatków, aż po koniec marca r. b. 

Również i na dalsze ponoszenie wydatków na cele 
wspólne z Węgrami, jak wyżej rzekłem, trzy razy zezwa- 
lano. — 

Następnie: 

Uchwalono budżet dochodów i wydatków państwa na 
rok 1878 wraz z kredytami dodatkowemi dla pojedyńczych 
ministeryów i dla kolei żelaznych i z rezolucyami. Przema- 
wiali w ogólnej rozprawie posłowie: Naumowicz przed- 
stawiał skargi Rusinów; odpowiedział mu Czerkawski. 
W szczegółowej: przy ministeryum spraw wewnętrznych po- 
wtórnie w tymże przedmiocie Naunowicz: przy budowlach 
wodnych nad Wisłą zapisałem się do głosu, lecz dla cho- 
roby na posiedzenie Izby przybyć nie mogłem *). Przy 
ministeryum oświaty i spraw duchownych, i przy centralnej 
komisyi statystyki administracyjnej: Hausner, X. Ruczka 
i Weigel co do obsadzenia Biskupstwa krakowskiego, 
Szwedzicki i Naumowiez o stosunkach wyznania gre- 
cko-katolickiego. Przy gimnazyach Czerkawski i ja i 
Kalir względem gimnazyum Brodzkiego. Przy ministeryum 
skarbu: przy podatkach niestałych: Krzeczunowicz za opodat- 
kowaniem piwa. Przy ministeryum rolnictwa za subwen- 
cyami Hausner. Przy ministeryum sprawiedliwości : skargi 
Rusinów przedstawiał Gierowski. Przy subwencyach o 
Indenmnizacyi galicyjskiej Dunajewski. 


*) Urzędowy protokół N. 356, 
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Z powodu ugody Węgierskiej niezdołała Izba wykończyć 
budżetu przed nowym rokiem, jak tego dobro służby wy- 
maga i jak się to od dłuższego szeregu lat zawsze dziać zwykło. 

Stosunki handlowe i przemysłowe monarchii znów 
zwolńa się polepszają, klęska jednak była zbyt wielką, by 
jej ślady tak rychło zniknąć mogły. Chociaż, więc rok obe- 
eny lepszym jest od przeszłego, bo nie 31 lecz tylko 21 
milionów deficytu wykazuje, jednak do dobrych policzonym 
być nie może. 

Oszczędności nie spuszczano z oka. Wydatki admini- 
stracyi, — oprócz wspólnych i procentów od długów pań- 
stwa — były tego roku o 10 milionów mniejsze, lecz po- 
mimo tego i pomimo, że na wspólne wydatki o 2 miliony 
mniej zapłacono, wynosiły znów procenta dłażne o 20 mi- 
lionów więcej, — a teraz trzeba tu dodać jeszcze nasz 
udział w 60 milionach w ilości 41,160,000 złr. Pomimo 
jednak tych wydatków i tych deficytów przy bogactwie Au- 
stryi, przy oszczędności, do której tak Rząd jak i Rada pań- 
stwa najusilniej dąży, niech tylko poprawią się stosunki 
przemysłu, niech znów się handel ożywi, co po uspokojeniu 
Turcyi nieazwodnie nastąpi, — niech Pan Bóg da kilka lat 
urodzaju, — a wszystko znowu do porządku powróci. 

W krótkości tutaj przytaczam ogólne cyfry najznacz- 
niejszych wydatków i dochodów. 

Procenta od długów państwa 128 milionów przeszło 
subwenoyi czyli dopłaty do zaręczonych dochodów kolei że- 
laznych, wraz z subwencyą galicyjskiej indemnizacyi (2 ½ 
miliona) razem przeszło 24 miliony. Pensye i emerytury 
blisko 14 m. Wydatki wspólne przeszło 75 m. Wszystkie 
wydatki razem wzięte 423,051,004 alr. 

Podatek gruntowy daje blisko 37 milionów, domowy 
23½ m., zarobkowy 9 m., dochodowy 20 m. Podatki 
konsumcyjne razem przeszło 61 m. (w tych od wódki 9, 
od wina blisko 4, piwa przeszło 22, mięsa przeszło 4, od 
cukru 14 m.). Sól daje około 20 m. Tytoń niecałe 60 m. 
Poczta niecałe 15 m. Wszystkie dochody razem wzięte 
399,795,163 złr. 

Oprócz budżetu i owych nowych ustaw o opodatkowaniu 
cukru i wódki, o których wspomniałem już powyżej, 
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uchwalono według” wniosku Rządowego opodatkowanie 
wina w Tyrolu i Vorarlbergu i księstwie Lichtenstein. 

Ustawę o przedawnieniu podatków, opłat i należytości 
stemplowych. 

Ustawę o uwolnieniu od stempla pożyczki 6 a milionów 
komisyi regulacyi Dunaju. 

Upowazniono Raad do sprzedaży pewnych drobnych 
realności skarbowych i do 

zawarcia układu z Węgrami względem wybicia więcej 
zdawkowej monety miedzianej. 

Nie załatwiono wniosku posła Dwo rskiego, by zmienić 
ustawę stemplową co do opłat od sprzedaży nieruchomości 
niemających hypoteki. 

Wniosku Rządowego i wniosku posła Obentraut co 
do przedłużenia terminów spłat pożyczek udzielonych w Cze- 
chach poszkodowanym przez wylewy. 

Wniosku posta Ooronini, co do zbadania, jakieby 
oszczędności przeprowadzić mona w Zarządzie państwa. 

Poseł Siegl sam cofnął swój wniosek, by opodatkować 
wszystkie gorzelnie według wyrobu. 

Z wojskowych: 

O przedłużeniu ustawy ugodowej co: do siły armii i ma- 
rynarki po konieć r. 1879; już wspomniałem. 

Uchwalono zwykły pobór rekruta. 

Wniosek rządowy co do ustawy 6 stanowisku urzędni- 
ków cywilnych obowiązanych do słażby wojskowej i wniosek 
rządowy 60 do nowej ustawy o kwaterunku. 

Kwaterunek nie był przez ugodową ustawę 2 d. 21 gru- 
dnia 1867 o sprawach wspólnych uznanym za sprawę 
wspólną, lecz tylko obowiązek całkowitego wynagrodzenia 
ża kwatery. 

Zaś sprawa kwaterunku obrony krajowej należy do kró- 
lestw i krajów w Radzie Państwa reprezentowanych. 

Otóż ustawa obecna nie zmieniając obowiązku całej 
monarchii płacenia za pomieszczenie wojska, a naszej połowy 
za pomieszczenie obrony krajowej, powiada, że chociaż wła- 
Sciciel domu obowiązanym jest do ponoszenia w naturze kwa- 
terunku, ciężar ten przecież jest obowiązkiem kraju przy kwate- 
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rimku stałym a obowiązkiem gminy przy kwaterunku prze- 
chodnim, i seim mają orzec, W jaki sposób kraj i gmina 
ma się postarać o sprawiedliwe rozłożenie tego ciężaru na 
wszystkich obowigzanych. Dla tego wkroczenia w zakres 
kompetencyi sejmu, Polscy posłowie przeciw tej zresztą 
bardzo korzystnej ustawie głosowali. Oficerowie" mają 
sobie sami wynajmować mieszkania. Do uwolnionych 
od: kwaterunku  policzono na wniosek posta Grochol- 
skiego (oprócz domów bożych, klasztorów i pokoi potrze- 
bnych do mieszkania i urzędowania” duchownych) także te 
ubikaeye, jakie na mieszkanie dla rodzin dusz pasterzy wszy- 
stkich uznanych wyznań są potrzebnemi, a na wniosek posła 
Hausńera (oprócz szpitali i zakładów. dobroczynnych 
publicznych), także i prywatne zakłady lekarskie i dobro- 
czynne.  Przemawiali także posłowie: O zerka w ski; Ka- 
mieński, Krzeczunowicz i Weigel. 

Najważniejszą stroną tej ustawy jednak jest, że ofiaruje 
rzeczywiste korzyści dla budujących koszary, chege do tego 
nietylko prywatnych, alg i gminy lub kraje zachęcić. Podnosi 
wynagrodzenie za żołnierza z pół centa na półczwarta, i inne 
nalezytosei w ten sposób, że wydatek roczny na kwaterunek 
wobu: częściach monarchii wzrośnie o 1,270,000 r., a 
z dotychczasowym będzie razem wynosić rocznie przeszło 4 
miliony. 
Zawezwano Rząd o przedłożenie nowej ustawy o pod- 
wodach. 

Odpowiedź” ministra obrony krajowej na interpelacyg 
posła Sturm co do rozporządzenia z d. 10 sierpnia 1877 
o powoływaniu popisowych a do służby wojskowej niezda- 
tnych, w razie wojny, ‚do za trudnień ich cywiltemu powołaniu 
odpowiednich, przekazano na wniosek tegoż posta komisyi 
i przeprowadzono nad tym pzzedmiotem w Izbie dyskusyę. 
Uchwałono rézolueye wzywającą Rząd, by wspomniane Toz- 
porządzenie w ten sposób zmienił, że tylko w czasie wojny 
w obrębie powiatu popisowi 2 i 3 klasy powoływani być 
mogą, i że, wskutek wniosku posła Krzeczunowicza 
tymże, w razie . późniejszego ich zaasenterowania, czas ich 
stawiennictwa w czas służby wrachowanym będzie. 
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Na wniosek posła Roser uchwalono rezolucye, wezwać 
Rząd, by rezerwistów w czasie żniw na ćwiczenia wojskowe 
nie powoływał. 

Wniosek posła Tinti, by popisowi do służby wojsko- 
wej niezdatni, pociągani byli do opłat pieniężaych, załatwio- 
nym nie został. 

Z prawodawstwa Sądowego i Administracyjnego : 
uchwalono ustawę przez Izbę panów przyjętą, odnoszącą 
się do postępowania w skargach CH sacyjnych, — przemawiał 
w tej sprawie poseł Wolski, — i 

ustawę również przez Izbę panów przyjętą, co do 
składania kaucyi w sprawach cywilnych. Sprawozdawcą był 
poseł Kowalski, przemawiał poseł Hoenigsmann. Przyjęto 
wniosek wydziału karnego, by do projektu ustawy karnej 
zastosować przepisy o traktowaniu spraw większych roz- 
miarów. 

Nie załatwiono wniosków posła Lienbacher co do 
zmiany procedury karnej przy przestępstwach i co do uchwa- 
lenia ustawy karno-policyjnej, ani wniosku posła Ryger co 
do przedłużenia ustawy z dnia 31 marca 1875 o extabu- 
lacyi drobnych pozycyi po koniec roku 1881 i wniosku posła 
Hammer — Purgstal, by zrewidować ustawę o przyna- 
leżności. 

Odnośnie do Gospodarstwa narodowego : 

Oprócz wspomnianego opodatkowania wyrobu cukru 
i spiritusu i opodatkowania wina, uchwalono na wniosek po- 
sła Roser, ustawę o sprzedaży papierów PRZE za spłatą, 
na raty, 

Nie załatwiono wniosku tegoż posła, by zrewidować 
ustawy do szynków się odnoszące, ani wniosku posła Monti, 
co do przyjęcia nowej morskiej flagi handlowej, ani wniosków 
rządowych, co do ustawy względem ochrony zwierząt od 
chorób zaraźliwych, — co do ochrony bydła od księgosuszu 
i co do obowiązku desinfekcyi wagonów i statków użytych 
do transportu bydła. 

Jedynie na interpelacye pierwej posła Weinreich, a 
potem posła Proskowetz i polskich posłów, eo do niebez- 
pieczeństwa zawleczeń chorób zaraźliwych z Tureyi do Mo- 
narchii Austryackiej, każdy raz Rząd dał wyjaśnienia co do 


użytych środków ostrożności. Izba także załatwiając znaczną 
liczbę nowych petycyi, zawezwala Rząd do zamknięcia granicy 
od Rosyi itd. przytem zabrał głos poseł Jaworski. 

Wniosku Rządowego co do nowej ustawy leśnej nie 
załatwiono. 

Co do spraw kolejowych : 

Przyjęto przez Izbę panów uchwaloną ustawę o wy wła- 
szczeniu gruntów przy budowie kolei żelaznych. Przytem 
brali udział w dyskusyi posłowie: Kozłowski i Hoenigs- 
mann. 

Uchwalono zakupno austryackiej kolei południowo-zacho- 
dniej na rzecz skarbu. 

Zatwierdzono zmianę umowy zawartej z koleją południo- 
wą co do budowy portu w Tryeście. 

Uchwalono przez Izbę panów przyjętą ustawę o kolejach 
przez skarb subwencyonowanych i ustawę co do opłat od 
przewozu towarów na kolejach, przyczem przemawiał poseł 
Mendelsburg. 

Na interpelacyę posła Proskowetz, co do zatamowa- 
nego transportu towarów na kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, 
odpowiedział Rząd, że powodem tego były wypadki wojenne, 


gdy aż 2000 wagonów u granicy się zatrzymało, — ale że 
bynajmniej towarów austryackich inaczej nie traktowano niż 
innych. 


Wniosku rządowego co do udzielenia zaliczki węgier- 
skiej kolei zachodniej, nie załatwiono. 

II Ze spraw Galicyę bliżej obchodzących: 

Zezwolono według uchwały Izby panów na założenie or- 
dynacyi hr. Baworowskiego, — i 

uchwalono według wniosku rządowego, niejakie zmiany 
okręgów wyborczych, odpowiednio do organizacyi sądowej. 

Na interpelacyę posła Grocholskiego i innych wzglę- 
dem wzbronienia policyjnego, by wiedeńskie towarzystwo 
„Ognisko“ nie odbyło publicznego zebrania w rocznicę śmierci 
Mickiewicza, odpowiedział Rząd, że gdy przełożony towarzy- 
stwa dał potrzebne wyjaśnienia, zakaz cofnięto, ale w tej 
sprawie kierowano się wyłącznie tylko obowiązującemi prze- 
pisami. — 
Interpelowali także posłowie: Kowalski względem ru- 
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skiego seminaryum nauczycielskiego, iK alir względem szkoły 
w Brodach. 

III. Ze spraw mne kraje dotyczących : 

Uchwalono wniosek rządowy, co do tak zwanych: Conta- 
dini w obrębie dawnej rzeczypospolitej raguzejskiej (byłto: ro- 
dzaj komorników) i według wniosku rządowego, pewne zmiany 
okręgów wyborczych w Czechach i W Krainie. 


Przekonawszy się, że przy podziale Izby poselskiej na 
pewne koła czyli kluby, pojedyńczemu Postowi trudniej. jest 
spełniać swe obowiązki, aniżeli należącemu do klubu, zastoso- 
wałem się do rady i do życzenia kilku życzliwych mi osób 
i wstąpiłem napowrót do. polskiego koła poselskiego. Było 
mi to tem łatwiejszem, że w tak ważnych kwestyach ugodo- 
wych i reformy podatkowej zupełnie podzielałem zapatrywania 
się większości koła. Wszyscy uznawaliśmy, że obowiązkiem 
naszym, a interesem kraju, jest według sił naszych , ułatwić 
zawarcie układu, który nietylko w ogólności jest sprawie- 
dliwym, ale który nieodzownie jest potrzebnym, by monarchii 
zachować powagę i siłę na zewnątrz, a spokój i zgodę na 
wewnątrz. ` Musieliśmy. trafnie postępować, gdy podziękowanie 
cesarskie Śmiało jako i nam także objawione uważać możemy. 

O osobistych stosunkach niektórych posłów i o ich wy- 
stąpieniu z koła mówić nie będę. Oni to chyba,swym wybor- 
com powiedzą — mnie nic do tego. Każdy służy, krajowi 
według swego rozumienia rzeczy, — a ja, pewnie będę ostanim, 
co by o czyich czystych chęciach i zamiarach miał powątpie- 
wać. Znam za dobrze z własnego doświadczenia, co to 
potwarz i niesprawiedliwość. 

Na tem kończę moje sprawozdanie Szanowni Wyborcy! 
‘ak zawsze, zamykam życzeniem: aby Bóg Wszechmocny 
miał Najjaśniejszego Cesarza, kraj nasz i nas wszystkich 
w swej- świętej opiece. 

Wiedeń, d. 10 lipea 1878. 


Hr. Mieroszowski, 
Poseł Gmin Wiejskich 
powiatów: Krakowskiego, Chrzanowskiego 
i, Wielickiego. 
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23 Sierpnia — Czwartek, 


@uns wychodzi eodziesnie, wyjąwszy niedziele i dnie świąt sgzne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starory, w Krakowie po 10 o., z przer „yłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wynosi: 


Beete w Państwie Austryackiem 


„ do Włoch, Franoyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi 1 Turoyi 


Prenumerata przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego dnia w mie jący — Listy z pieniędzmi i prze- 
kozy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sir minita 

akowie. — Listy reklamacyjne niezapieczgtowar y 
Iastów niefrankowanych nie przyjmuje się. — Mekopis" ¿a nadsylane 


Czasu w 


na cały r 
* 


na kwartał 
Pia 6 zła. 


8 zła. 


na 1 miesi 
2 zła. 60 8. 
3 zła. 


4 nadsyłać franco do aoyi 
niepodlegają opłacie pocztowej. — 
ei miezwracają sig, 


lecz bywają niszczon’ 5 


mrahków 22 sierpnia. 


Warunki miejscowe sprzyjają W kraju 
naszym jak najszerszemu rozwojo” yj rolni- 
ctwa, przemysłu i handlu. Cyfr", statysty- 
czne wykazują produkcyę zboż,g która, o- 
prócz Węgier, wyższą jest od produkcji 
wszystkich innych krajów koronnych; bo- 
gactwo górnicze zdaje ge błagać o doby- 
cie go z łona ziemi; tr,gjące rąk wyéwi- 
czonych w drobnym przemyśle mogłoby 
z korzyścią pracovyag w fabrycznych za- 
kladach; handel ‚wywozowy płodów rolni- 
czych, nadzwyc zaj obfitego towaru leśne- 
go i płodów górniczych i przewozowy zbóż 
rosyjskich "noglyby należeć do najbardziej 
ożywionycjh w całej monarchii i, wzmaga- 
jąc ruch na kolejach żelaznych, przyczynić 
sig Tue mało do wyleczenia tego chorobli- 
wego ich stanu, który dotąd budżetowi pań- 


Gtwa-do-równowagi dojść nie pozwala; a 


mimo tego, nie ma we wszystkich tych kie- 
runkach należytego życia, bo im zbywa na 
głównej podstawie — na tanim, ciągłym i 
rozległym kredycie. 

Od kilku lat starają się Izby przemy- 
stowe i kupieckie o pomnożenie filij Ban- 
ku narodowego, o większe uposażenie ich 
i o zmianę niektórych zasad przy eskoncie 
wexli, nie odpowiadających potrzebom miej- 
scowym; wychodziło poruszenie tej kwestyi 
kilkakrotnie z łona Towarzystw rolniczych 
lwowskiego i krakowskiego; głos powsze- 
chny ciągle się o to upomina; Bank naro- 
dowy, jako jedyna instytucya wyłączny 
przywilej wypuszczania biletów banko- 
wych i to z kursem przymusowym, posia- 
dająca, ma wyraźny obowigzek dostarcza- 
nia tych znaków obrotowych tam, gdzie 
potrzeby miejscowe oparte na należytem 
bezpieczenstwie, tego wymagają; przy nie- 


- zwykłej wysokości rezerw nakazuje to na- 
wet'Bankowi własny, dobrze zrozumiany 


interes, a mimo tego wazystkiego, starania. 
dotychczasowe nić odniosły w tej mierze 
należytego skutku. 

«Należy się więc wszelkie uznanie posło- 
wi Arnoldowi Rappoportowi, że kwestyę 
tak wielkiej dla kraju wagi wprowadził 
na najpoważniejszą arenę, poruszając ją 
wnioskiem złożonym do laski marszalkow- 
skiej Sejmu Iwówskiego, żądającym we- 
zwania rządu, aby przy układach z Ban- 


_ kiem narodowym zastrzegł sobie założenie 


dwóch nówych filij w Galicyi i wpłynął 
na Dyrekcye Banku narodowego, żeby 
wszystkie swe filie należycie uposażyła, 
ewentualnie podwyższyła dotacyę filij Ban- 
ku we Lwowie i Krakowie, usunęła: utru- 
dnienia zachodzące przy eskoncie weksli i 
powzięła takie postanowienia, któreby nie- 
uwłaczając. bezpieczeństwu tej instytucji, 
ułatwiły korzystanie z kredytu. eskontowe- 
go przy rzeczonych filiach. 

„Biegłemu w rzeczach finansowych mów- 
cy nie trudno było umotywować należycie 
swój wniosek: uczynił też to w sposób 
wyczerpujący i nader przekonywający. Po 
wykazaniu obowiązku Banku narodowego 
do udzielania kredytu, gdzie potrzeby miej- 
scowe tego wymagają, a bezpieczeństwo 
jest zupełnem, udowodnił gruntownie, że 


Bank narodowy obchodził się dotąd w tej 


mierze zkrajem naszym bardzo po macoszemu. 
Z porównania n.p. z Czechami wynika, że 
Gralicya obejmująca 1400 mil kwadrato- 
wych, ma tylko dwie filie; Czechy, których 
rozległość nie przenosi 943 mil kwadrato- 
wych, pósiadają ich pięć. Przewaga prze- 
mygłowości nie mogła być w tej mierze 
decydującą, bo w Czechach od roku 1873 
przemysł pochyla się ku upadkowi, a na 
ten peryod stopniowego zmniejszania sie 
przemysłowości przypada właśnie otworze- 


| nie trzech nowych filij; gdy tymczasem 


Galicyi nie spotkało od roku 1856 żadne 
uwzględnienie, chociaż potrzeby rolnictwa, 
przemysłu i handlu znacznie się od tego 
czasu pomndzyly. Mowea wykazuje na 
podstawie cyft szczegółowych, wzrost pro- 
dukcyi rolniczej, wykazuje szerszy roz- 
wój przemysłu a. mianowicie powstanie 


zupełnie nowego. przemysłu naftowego i 


„kilki ważnych“ gałęzi  hańdlowych. Roz- 


f 


wój ten wymaga tem większej” pomocy 
Banku narodowego, że go szczupła liczba 


miejscowych iustytucyj finansowych, szcze- 
"gólnie przy braku uwzględnienia: ich sa- 
„Mych przez Bank narodowy , "należycie 


wapiereé nie móże: Eskoñt filij bankowych 
w Galicyi nie dochodzi rocznie trzech mi- 
dionów, cały zaś ogół eskontu w instytucyach 


(*łącznie'z pomienionym eskontem filij Banku 


tnatódowego; nie przechodził nigd y przeciętnej 


sumy jedenastu milionów; w Czechach mimo 
odwrotnego stosunku w rozwoju ekononomi- 
cznym, sam eskont pięciu filij Banku naro- 
dowego przenosił 13 milionów. Mowca u- 
patruje w tej „zatrważająco niskiej* sumie 
eskontu galicyjskiego właściwy „klucz do 
wielu zagadek, które napróżno staraliśmy 
się w inny sposób rozwiązać.* W tem leży, 
zdaniem jego, główna przyczyna, „że cala 
nasza maszyna ekonomiczna nie może się 
poruszać, że ma każdym kroku sig zatrzy” 
muje, bo brak jej tej pary, która maszynę 
w ruch wprawia, a którą jest kredyt. *— 
Fakt ten uważa bardzo słusznie mowca 
„za tak jaskrawy, iż powinien. dojść do wia- 
domości całego kraju , wysokiego Sejmu i 
wszystkich władz, które mają prawo starać 
się, ażeby raz położyć tamę temu stosun- 
kowi.“ Publiczne występowanie z dowo- 
dami, że Galicya zasługuje na rozleglejszy 
kredyt, uważa mowea za tem potrzebniej- 
sze, że jak najniesłuszniej otoczeni jesteś- 
my pewną nieufnością, która dla tego tylko 
śmie się rozpierać, że jej z należytem obu- 
rzeniem nie odpieramy. „Już nam czas teraz 
zrobić rachunek z lat ostatnich, przeprowa- 
dzić ostatecznie bilans i zapytać, czy wów- 
czas, kiedy cała Austrya była zachwianą 
ogromem przesilenia, czy my rzeczywiście 
nie wypełniliśmy naszego obowiązku tak, 
jak może niejedna inna prowincya go nie 
wypełnia? My z prawdziwą dumą możemy 
sobie powiedzieć i z prawdziwą dumą Sejm 
może instytucyom naszym wydać świade- 
ctwo, że kiedy Austrya chwiała się w pod- 
stawach swoich, nasze instytucye stały pię- 
kniej, niż w całej Austryi. Ta nieufność 
powinna ustać.* Pierwszy głos powinniśmy 
podnieść w kierunku pomocy, jaką nam się 
od Banku narodowego należy, a który. naj- 
niesprawiedliwiej postępuje, bo nietylko 
nam od czasu rożpoczęcia rozwoju we 
wszystkich kierunkach ekonomicznych nie 
rozszerzył krędytu, ale nawet status quo nie 


(pozostawił, ścieśniając w ostatnim roku 
kredyt firm handlowych i wycofując część 


dawnej dotacyi filij galicyjskich, co wszy- 
stko mowca wyjaśnia szczegółowo i z wiel- 
ką znajomością stosunków naszych miej- 
scowych. 

Dalsze wywody mówcy tyczą się szcze- 
gólnego w swoim rodzaju ograniczenia kre- 
dytu Kas zaliczkowych, tej gtównej pod- 
pory naszego drobnego przemysłu i dro- 
bnej własności gruntowej, a następnie owej 
nie pojawiającej się nigdzie w świecie, tyl- 
ko u nas, anomalii, że najmajętniejszy na- 
wet właściciel większej posiadłości nie 
używa żadnego kredytu, jeśli się w poczet 
firm protokółowanych niezapisze. 

Wniosek posła Rappoporta nie mógł się 
w stosowniejszej nad obecną pojawić chwili. 
Teraz właśnie ma być przywilej Banku prze- 
dłużony na dalsze lat dziesięć i przyjęto 
już, że mają być cztery nowe filie zapro- 
wadzone; nie będzie to więc żądaniem za- 
nadto wygórowanem, jeżli zażądamy, aby 
dwie z tych filij u nas były założone. 

Stosowność chwili przedstawienia wnio- 
sku i dobre przyjęcie, jakiego w Sejmie 
doznało wzorowe umotywowanie projektu, 
każą się spodziewać jednomyślnej w tej 
mierze uchwały. Komisya administracyjna, 
której wniosek ten przekazanym został, mo- 
że poruszy jeszcze jedną z ważnych po- 
rzeb krajowych. W kraju rolniczym, bę- 
dącym zarazem miejscem znacznego tranzy- 
towego handlu zbożem, zgromadzaja sie 
wielkie magazyny nie sprzedanego jeszcze 
towaru. Żeby na tym systemie składowym 
mogła się oprzeć zdrowa spekulacya tak 
producentów, jak i kupców zbożowych, po- 
trzeba koniecznie, ażeby i u nas zaprowa- 
dzono zwyczaj istniejący - niemal w całej 
Europie, udzielania kredytu na zboże w skła- 
dach zostające, w formie powszechnie przy- 
jętej. Jest to rzecz dla nas zbyt ważna, że- 
by przy tej sposobności pominiętą być 
miała, 


KORESPONDENCTYA „CZASU? 


wów 21 sierpnia. 
(Sima posiediente Sejmu). 


s Mareratek oświadcza, że p. Golejowski :whiósl 
protest 2 powodu, Ze Marszałek: przerwał mu. mowę 
na poprzedaiem posiedzeniu. Protest, ten załączonym 
będzie do: protokółu. 

* Pojawiły się następnie dwa nowe wnioski: p. Tysz- 
kowskiego o zmianę podatkn spadkowego W tym 
duchu, aby spadki nie przechodzące 500 złr. nie- 
podlegały temu podatkowi; p. Męcińskiego z wezwa- 
niem rzadu o ulepszenia w zakładzie : kąpielowym 


w Krynicy i wezwanie Wydziału krajowego o wy 
danie statutu zdrojowisk krajowych. SE 

Medzy patycyami nadeszło trzy w przedmiocie 
adresu do tronu z powiatu bnezackiego, z miast 
D:ohobyczy i Sambora. Komitst Towarzystwa rolni- 
czego we Lwowie o zasiłek 2000 zir, na cel zakładu 
uprawy lnu w Gródku. Komitet opiekujący sig wy- 
gnanymi unitami z Chetmskiego o stałą subwengye 
3000 złr. Towarzystwo Tatrzańskie i goście w Za- 
kopanem o przejęcia drogi Nowy-Targ Zakopane 
na budżet krajowy. Wydział pow. Kolbaszowski o 
uwolnienie Kas zaliczkowych od stompla. W.ele in- 
nych potycyj o zapomoge lab w sprawach drogs- 
wych pomijam, jako dotycząje osób lub miejsco- 
wości, 


kich i ziemskich we L 
poprawki stylistyczne i do 
wniosku Wydziału. 3 E 

X. Krasicki w ogólnej ; rozprawie oświadcz 
będzie głosował za wnioskiem pod warunkiem, 
zarząd archiwów był tanim i przystępnym dla obi 
n:rodowości. Pod obu względami sprawozdawca zu- 
spokoił mowcg. 

W rozprawach szczegółowych podniósł p. Szujski 
obawę, aby artykuł orzekający, że wypisy z aktów 
sporządzać tylko może zarząd, nie zamkog przy- 
stopu uczonym do archiwum. P. Szujskiego poparli 
pp. Małecki i Zoll. Przyjęto poprawkę p. Małeckie: 
go i ustawę uchwalono en Mos, 

W rozprawach, które z kolei nastąpiły nad spra- 
wozdaniem komisyi drogowej, dyskusya przybrała ce- 
chę humorystyczną lubo nie zeszła z toru specyal- 
nego. Referował biegle p. Jan Stadnicki w sprawie 
anioska Wydzisła krajowego o budowie drogi z Rze- 
szowa do Niska. Powstsł spór o kierunek tej drogi, 
czy ma iść jak chce Wydział i Komisya na Jasionkę 
i toning, y na Głogów jak się domaga p. Kru- 
kowiecki. Przedmiot dopustczał żartobliwej argumen- 
tacyi o linjach równoległych, które jak mówił spra- 
wozdawca, nigdy się nie przecinają, według zdania 
zaś oponenta, nie jest wcale dowiedzionem, aby się 
nie przecinały w nieskończoności. Intermezzo to wy- 
wołało w Izbie wesołość, a zakończyło się przyjęciem 
trasy na Jasionkę i Stobierng według wniosku kv- 
misyi. 

Ione sprawozdanie komisyi drogowój dotyczyło za- 
niechania bndowy drogi wołowój sielecko-zulerzezy- 
ckiéj. Zdawał sprawę z wniosku Wydziału ks. Sawa. 
Wywiązała sig dyskusya o zasadę własności. Pan 
Erazm Wolański podniósł bowiem zarznt przeciw 
wnioskówi Wydziału, ze grunt, na którym ciągnie 
sig ta droga, jest własnością kraju i niepowinien być 
odddany włościanem, Przeciw zdaniu mowoy ofwiad- 
czają się pp. Gross, Lenartowicz, Goleſowski i Mg- 
ciński.. P. Wł. Badeni przyznaje p. Wolańskiemu, 
że prawo własności slaty krajowi, jeduskze zgadza 
aig z wnioskiem Wydziału i komisyi, bo odabranie 
tych kawałeczków grantu drogi byłoby uciatlıwem 
dla wielu drobnych właścicieli, a nalaży o tem pa- 
miętać, aby spr:wy dotyczące włościan nie były 
w sejmie traktowane niejako in contumatiam. P. Gro 
cholski es riadeza jako posół włościański, iż twier 
dzenie to nie jest zgodne z prawdą, bo każdy co o- 
trzymał mandat włościański, czuje sę w cbowiązka 
ich reprezentować. Słowa te wywołały oklaski, a waio- 
gek komisyi został przyjęty. 

Następnie Izba przeszła do porzadka dzieanego 
wedłag wniósku komisyi petycyjnój ned petyczą wy 
działa pow. lancuckiego o drogg z Przeworska do 
Kańczugi. Olo:tano do Wydziała dla uwzględnienia 
petycyę p. Kosińskićj dzierżawiącój myto o zwrot 
kanoyi i wynagrodzenie szkód. Podobnie odesłany ds 
Wydziałn petycyę gminy Dębno o oddzielenie od 
gminy Friedmann leżącój po stronie wzgierskićj. 

W dalszem sprawczdan:a komisyi petysyjnej, izba 
przeszła do porządku dziennego nad petycyą Morycy 
Szyrman o 8 ypendyum dla kszłołcenia sig w muzy- 
co; uchwalił zapomogę 100 Ar. uauczycietowi w So- 
łotwinie p. Janowiczowi. Petycyę dwóch katechetów 
ze Stanisławowa za poparciem pr. Siwczyńskiegą 
X. Kitrysa i Goleiowakiego odesłano do Rady szkol- 
ne‘. Uchwalono zasiłek 50 dr, dia wikarego w Ru 
dzie monastrzeskiej. Kilku mówców przemawiało 
w toj sprawie za i przeciw. Pebyayg komitetu para- 
fialnego kościoła unickiogo Szo Norberta w Krako- 
wie odestano do Wydziału z poleceniem udzielenia 
funduszu do 300 złr. Odrancono żądanie gminy Ska- 
wy o zwolnienie od straży nocnej przy kościele 
w Rabie. Do komisyi budżetowej odosłano petycyę 
Wydziału pow. Kolbuszowskiego o zaprowadzenie 
domu roboczego i poprawy. Petycyę Jana Gutta o za- 
pomogę lub służbę postanowiono udzielić rządowi do 
uwzględnienia. 

Następne posiedzenie jntro o 10ej zrana. 


Lwów 21 sierpnia. 


O. Ktokolwiek widział poprzednie nasze sejmy, 
przyjenanie zostaje uderzony różnicą zewnętrzną, jaka 
zachodzi pomiędzy obecną kadenczą a dawniejszemi. 
(Gromada ohłopów i księży ruskich stanowiąca pier- 
wej zbitą falango, nadawała Izbie pozór więcej ze- 
brania zminy małego miasteczka, aniżeli najwyższej 
reprezentacyi kraju. Teraz widać jeduę tylko sukma- 
ve i co więcej sejm nasz jest jedyną w Galicyi in- 
stytucyą autonomiczną, która nie ma członków nie- 
piśmiennych; pierwsze wigo lody przełamane. Istot- 
nie, był to wstyd niemały, aby w sejmie zasiadali 
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posłowie, nie maja y nawet tych podstaw elemen- 
tarnych, niezbędnych dla publicznego życia. To też 
i praca wW. komisyach znaczuie raźniej idzie, wiele 
Spraw drobnych powoli spycha sig, bo jest komu re- 
ferowad. Nie ustał jednak i tym razem zwyczaj po- 
pisywania się z obfitoscig wniosków samoistnych ; 
przybywa ich co sesya po kilka, chociaż każdy wie 
z całą pewnością, że nie może być teraz mowy o 
cozbiorze spraw przez nich poruszanych nawet w ko- 
misyach. Jutro przychodzi podobno sześć nowych 
wniosków w pierwszem czytaniu, a liczba ich pra 
wie codzień wzrasta, tak, że w nawale różnsch po- 
mysłów niełatwo odróżnić „kąkól od plowy“. W tym 
razia z pewnością utworzenie spocyalnych stronnictw 
oddałoby sejmowi rege deeg część 
je" are i y cicho W naradach stronnictwa 
i nie kazdy pomysł doraźnie wylęgły. dostalby sie 
do Izby, a przynajmniej wniesione odznaczełyby się 
dojrzalszą formą. ` 
Stronnictwa jednak nio tworzą się, a co więcej 
nie mało jest posłów, którzy sf rmowanio stronnictw 
uważają za niepotrzebne, a nawet szkodliwe. Tego 
zdańia ma być także prozes naszej. delegacyi w Wie- 
dniu, którego wpływ osobisty jest bardzo wielki. To 
też w Izbie jaśniej rysują się tylko dwa odcienia: 
klnbu postępowego i tak tu przezwanej partyi kra- 
kowskiej, reszta posłów idzia luzem, należy, jak się 


niegdyś wyraził poseł Szujski, do dzikich. Takie od- ia 


osobnienie ma -zawsze urok dla Polaków, pozwala 
bowiem zachować bezwzględnie swobodę zdania i nie 
można zaprzeczyć, 20 jego wynikiem jest poczucie 


łe | absolutaoj sprawiedliwości, jakie nieraz znać w gło- 


sowania naszej reprazentacyi; z drugiej jednak stro- 
ay ten brak skonsolidowania stronnictw jest powo- 
dem wielki.j niejasaości poglądów; mało kto wie, 
cz'go chce, a z zewnątrz zupeluie już wiedzieć nie 
można, czy sejm w ogóle ma jakie dążenia i w ja- 
kim kierunku. i zań 
>Zdanie sejmu o reformie administracyjnej zupełnie 
dotjdenieznane, bo nawet myśl jej nie odbije się 
w adresie, . "jeśli końcu:-bgdaietiy mieli adres, 
to już teraz zaczynają: powątpiewać, czy będziemy 
mieli reformę administracyjną. W tym względzie ani 
jasno, ani stanowczo nikt nie występuje, a chociaż 
każdy pojmuje, że wbrew Wydziałowi krajowamu 
przeprowadzenie takiej reformy: jest woale niepodo- 
bue, przecież nie gra ona Żadnej roli w układaniu 
listy przyszłych członków Wydziału. Przemagają tu 
raszej inue względy, a wielu posłów, którym propo- 
nowano, stanowczo uchyla się od wzięcia udziału w 
pracach Wydziała krajowego. 

Adres dziś dopiero będzie na Kole, a więc nie 
może być w sejmie przed piątkiem. Jatro na po- 
rządku dziennym sprawa badówy gmachu zip: 


wego. - 

anni prolokeya hr. Tarnowskiego ściągnęła 
jeszcze większą liczbę słachaczy od poprzedniej, a 
prelegent nie mógł jej długo rozpocząć z powodu 
nieustasnego i kilka minut tewającego grzmotu okla- 
sków, które powtórzyły się w środka wykładu i na 
jego zakończenie. 


Z Kongresówki 8 sierpnia. 


(?) Ta niedorzeczna fikoya, żeby język polski w Pol- 
ace uważać za obcy, na równi z niemieckim lub nie- 
wiecko-¿ydowakim, prowadzi do największych w wy- 
miarze sprawiedliwości absurdów. Dosyć badzie przy- 
toczyć, że ny. w postępowaniu karnem aden proto- 
kół śledczy nie jest tak ustalony, żeby nie mógł na- 
razić ca lego postępowania na unieważnienie w drodze 
kasacyi, gdyby tylko w wyższych instancyach, z więk- 
szą gkrupulatnością, niż w mięć i, pilnowano soiste- 
go wykonania prawa. Zeznania obwintonych lub świad- 
ków, stosownie do ustawy, zapisywane być powinny 
do protokółu w pierwszej osobie wlasuemi badanego 
wyrazami, ber żadnych zmian, opuszczeń i dodatków, 
nasiępnia czytine być powinny tym osob m, które 
je złoż ły, a to dla tego, iżby osoba zeznająca i o- 
oby obacna przy zeznanin przekonały sig, czy zezna 
nis zapisane jest tak, jak zestelo złożone, wreszcie, 
protokół przez bad nego podpisanym być powinien. 
Tymezasem, polskie zeznanie obwinionego lub świad. 
ka bywa wciągnięte do protokółu po roszjsiu, bądź 
za dyktowaniem samego sędziego śledczego, bądź we- 
dług wskszówex byle jakiego, na razie użytego, lo- 
maoza bez charakteru urzędowego, i tuk samo, spo- 
gobem improwizowanej retrowerayi, badanemu bywa 
odczytane. Podpisze on wprawdzie, najczęściej krzy- 
żykami, ale sam nie wię co podpisał. Motnat się po 
tem dziwić, że alta śledcza obfitnią w banialuki po- 
dobne do tych, jakie trafiały się dawnemi cxasy w Ga- 
lieyi, w owej ciamnej epoce, kiedy, tak jak teraz u 
das, język polski bt igncrowany i kiedy mogło się 
to zdarzyć, co się rzeczywiście przed laty zdarzyło, 
Ze protokólista niemiecki wyrazy świadka „wyszłi za 
maż“ zeozumiał i wyłożył ausgewandert nach Za- 
mość? Jakiak "wreszcie bezpieczeństwo, nawet w ra- 
zie użycia dorywczych, z ulicy prawie lub kordygar- 
dy policyjnej ściągniętych tłomaczów, niekiedy inte- 
resowanych i świadkami nawet być nia mogących, 
jaba rękojmia sprawiedliwości w procesie karnym, 
w którym idzie o honor, wolność lub życie człowieka, 
kiedy są przykłady rozmyślnego, złośliwego sfalszo- 
wania znaczenia wyrazów .polskich ze strony ludzi u- 
keztalconych, w sprawozdauiach të bee podawa- 
nych do wiadomości rządu i drukiem ogłoszonych dia 
oświecenia opinii rosyjskiej? Stara to już dosyć bir 
storya o urzynanin języków i nie do sfery sądowej 
należąca, ale przypomnieć ją tu można, bo należy 
właśnie do czasu, w którym wykształcił się typ de- 
strukcyjnego zarządu i nadany mu został kierunek, 
który, chociaż w niektórych szczegółach postępowe 
nia nieco zwolniał, w innych za to, zwłaszcza w naj- 
ważniejszych gałęziach zarządu, w. całaj sile sig u- 
trzymuje. Było to w Sandomirskiem, w 1864 czy 
1865 roku, w początkach działania komisyj włościań- 
skich, wprowadzających w wykonanie ukaz o uwła- 
szczeniu włościen. W jednej miejscoweści, gdy: komi 
aarze nakłaniali włościan, żeby sobie przypomnieli, 
czy nie mają jakiej protensyi do dworu, choćby z de- 
wniejszej daty. — A tak, odrzekł jeden, w kilku 
miejscach grunta nasze wchodziły klinem między grun- 
ta dworski:; jak była regulacya, to nam te języki n- 
cięli. Otóż, na wieczne świadectwo cynizmu, z jakim 
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się tak ważna sprawa przeprowadzała, znajduje sig 
drukowane sprawozdanie po rosyjsku (sam je czyta- 
łem) o postępach sprawy uwłaszczenia (bodaj czy 
nie przełożone na polskie w urzędowym Dzienniku 
Warszawskim), do którego wcielono wiadomość u- 
dzielony przez prozesa owej kom syi, o okrncieństwach, 
jakich sig dziedzice bezkarnie dopuszczali względem 
chłopów, że im języki urzynali, czy to, żeby zano- 
biedz skargom, czy, żeby ich ukżrać za skargi. Ta- 
kiego konceptu nie powstydz łby eig Fonquier-Tinville. 
Dodać możaa, że dalsza karyera tego wysalazcy u- 
rzniętych języków nie zawiodła tik pięknego pocza- 
tka, ale to już należy do sfery działań, sządinąd wis- 
domej, której dotykać nie chcę. *) 

Niewiele lepiej się dzieja w sądach cywilnych. Po- 
mijam niedostuteczne pogodzenie procedury z posta- 
wionym kodeksem, pomijam nowe prawidła egzeku- 
cyi wyroków, uł.twiające dłużnikom złej wiary dzis- 
fanie na korzyść wierzycieli, a tem samem podkopu- 
jąc Kcedyt, pomijam niewłaściwe postępowanie w spra- 
wach «wekslemych, które się już na stosuaksch na- 
szych handlowych z zagranicą niekorzystnie cdbiło, 

rzedewszystkiem zwracam uwagę na krzywdę, 
jakiej ludność- doznaje z powodu nieuwzględnienia 
xrajowego języks, a to nietylko dla tego, Ze tym 

em utracą eig etyczny łącznik między wyro- 

przez kilkowiekowe współdziałanie cywilizacji 
podstawą wszelkiego prawa w sumieniu, & 
idoeznionym tegoż prawa objawem w sądzie, przez 
co obniża się urok i majestat władzy sądzącej, traci 
się wiarę w sprawiedliwość i lud się demoralizuje, 
nietylko dla tego, że wiecznem bęlzie źródłom roz- 
drażaienia i zajątrzenia to niezasłużone upokorzenie, 
jakiego się doznaje, widząc odsnniętym od rozprawy 
język tsk wykształcony, jak nasz, t:k jasny, tak n- 
zdolnicny do ścisłych badań, wywodów i rozbiorów, 
język wraszcie, w którym się myśli, w którym sig 
teź gromadzi cała treść logiczna fattów i argumen- 
tów w obronie praw prywatnych, ale nawet dla tego, 
że, niezależnie od innych przyczyn, samo nienznanie 
urzędowe języka: polskiego wywoluje nieraz bezposre- 
dnio takie wyroki, które już nie wymiarem sprawie- 
dliwości, ale szyderstwem ze sprawiedliwości nazwaćby 
można, jak tego prawie codzieunie mozua się nasłu- 
chaé na audyenoyach teraźniejszych sędziów, pokoju, 
tak nazwanych mirowych, zwłaszcza kiedy strony sa- 
me stawnja, a ich słowa przez byle kogo, przez ho- 
licyanta, sędziemu wykładają się, lub kiedy polskie 
dowody piśmienne slbo różnym ulegają szykanom, 
albo wprost odrzucają się. Szorstko, niecględnie, bez 
obliczenia się z rzeczywistami stosunkami zaprowa- 
dzoną została reorganizacya sądownictwa i zmiana pro- 
cedary, ale z najsumienniejszem przekonaniem twier- 
dzić stanowczo można, iż o wieleby się zmniejszyły 
złe skotki tej zmiany, owszem, możnaby ją nawet 
do pewnego stopnia na korzyść kraju spożytkować, 
gdyby przy zachowaniu języka polskiego w prawie i 
sądzie, nowa organizacya krejowym prawnikom była 
przekazana i przez nich. wykonywana, Prawda, że do- 
tychesasowy nacz układ prawa i sądu stanowił masg 
dosyć różnorodną, nieksztastną i ciężką, a to dla te- 
go, że nie dano nam czasu i wolnej ręki do zupeł- 
nego poprawienia naszych ustaw sądowych i zastoso= 
wavia ich do potrzeb kraju, że procedura karna była 
licha, cywilna sprzyjała zwłocznemu postępowaniu, 
że zakres dzialavia sadew pokoju był słaby, 20 sądy 
gminne zaprowadzůone w 1864 r. były niedorzeczne, jak 
i to prawda, że kodeks cywiiny nie do wszystkich stosun- 
ków naszych równie dobrzs przypada, a prawo karne (ro- 
syjskie od 1848 r.) wstecz cofnęło u nas ktyminalistykę 
jako naukę i jako praktykę, — wszystko to prawda, ale 
z drugiej strony rzeczą jest niezaprzeczony, że z dwoj- 
ga złego lepiej jest mieć złe prawa a dobrych sę” 
dziów, niż dobre prawa a sędziów nieodpowiednich. 
Raorganizacya sądownictwa, wraz z zaprowadzeniem 
sądów przysięgłych, była w Rosyi znacznym postę- 
pom, bo tam wymiar sprawiedliwości, zdaniem sa- 
mych Rosyan, zeszedł był do najniz-zego poziomu, 
tak, le już w żadnym nie zcsawał związku, nie 
mówię już z potrzebą spółeczną, ale z prostym in- 
styaktem prawdy i słuszaeści, jaki ludziom wogóle 
służy. U nss nie tak było. Prawnicy nasi, sędziowie 
czy obrońsy, stanowili klasę poważaną, Swiatig, pra- 
c:witg, wogóle honorową, mriej się więc czuć da- 
Wala niedostateczność ustaw, a tem mniej, im mniej- 
szy był wpływ rządu na bieg sprawiedliwości. Sądy 
gminne, dziki eksperyment z 1864 roku, były najgor- 
sze; sądy karna niemogły się uwolnić, zwłaszcza przy 
ciągłym naciska rządowym, od wstrętnego nieraz wy- 
rokowania według przepisów barharzyústicgo kodeksu 
rosyjskiego z 1848 roku, któremu brakuje n. p. tej 
elementarnej rękojmi, 20 to jest przestępstwem, co 
prawo za przestępstwo poczytuje; ale przynajmniej 
gądownietwo cywilne, pomimo tego, że przebieg spraw 
ważniejszych był nieraz powolny i kosztowny, đa- 
wało rękcjmię zasadniczego rozbioru Środków praw- 
nych, oraz głusznej obrony praw osoby i własacści; 
w sprawach zaś potocznych dawało prędką i skute- 
dzug opiekę wszystkim uprawnionym żądaniom. Te- 
raz zaó, jedynie nowe sądy gminne z wyborów, z któ- 
rych przecież nie wyłączono isteligancyi miejscowej, 
(notabene funkcye w nich są prawie bezpłatna, a pra- 
cowite i dlatego przez Rosyan nie zagarnięte) i w któ- 
rych toleruje się do pewnego stopnia wywód słowny 
po polsku, stanowią niejakie, acz niedostateczne po- 
lepszenie stanu rzeczy, jaki był od 1864 reku, pole- 
pszenie, które byłoby rzeczywistszem, gdyby nie o 
barczano niepotrzebnie tych sądów obowiązkiem prze- 


*) Zbliżony do powyższego przykład fałszywej in- 
terpretacyi wyrażeń polskich daje nam niewczesny 
żart p. Kostomarowa, który karczemne pospólstwa na- 
szego obelżysko. p. K..., najczęściej bezmyślnie i z na- 
łogu powtarzane, przytacza jakoby wyrażenie pogar- 
dy dla ludu wiejskiego przez szlachtę używane. Mia- 
łem przyjemność usłyszeć z ust poważnego Rosyani - 
na, znającego nasz język, wyznanie, iż tyle jest w tem 
słuszności, jakgdyby kto znane wyrażenie rosyjskie 
8....8. chciał w podobnym zupełnie sensie do stosun- 
ków rosyjskich przyłożyć. Jeżeli tak się z językiem 
naszym obchodzą administratorowie i uczeni, pomyśl- 
my, jakie niewyczerpane żródło niesprawiedliwości wy- 
nikać musi z tego, że w codziennych stosunkach swo- 
ich z rządem i sądem ludność uczciwie rozmówić się 
nie może z tymi, którzy rządzą i sądzą. 


rabiania całej piśmiennej części procedury na język 
rosyjski i gdyby wyższe instancye, do których wy- 
roki grzychodzą, bądź z odwołania, bądź z atrybucyi, 
nie obalaly częstokroć rozmyślnie rajtrafniejszych 
i najzę odnie'szych z prawem orzeczeń sądu gminue- 
go. Jak zaś rzecz się ma z tolerowaniem języka pol- 
skiego w sądach gminnych, dowodzą tego Świeże po- 
stanowienia jednego sada zjazdowego, który w kilka 
sprawach wyroki sądów gmianych uchylił z tego 
jedynie powodu, że podania pierwiastkowe były 
wniesione do tych sage w języku polskim, chociaż 
tak protokóły, jakoteż wyroki wydane przez sądy 
wspomniane, oraz skargi apelacyjne były spocządzo- 
ne w języku urzędowym. Tymczasem, według usta- 
wy z roku przeszłego, postępowanie w sądach gmin 
mych może śię odbywać po polsku, a tylko akta muszą 
być sporządzone po rosyjsku, można też podawać do sg 
dów gminnych skargi ustne, a przecież w tych razach 
nie podają się inaczej jak po polsku, boć to jest język 
ludności; skaranym więc jest skarżący za to, 20 nie 
ustnia się skarżył. Za to wyroki rosyjskich sędziów 
pokoju, zwłaszcza najgorsze, takie, w których po- 
tworne absurda na jaw wychodzą, gorliwie bywają 
w wyższych instancyach zatwierdzane, a prawnicy 
nasi łamią sobie głowę nad uchwyceniem logicznej 
nici przewodniej w jurysprudencyi apellacyjnych wy- 
roków, w której jeżeli się coś ustala, to chyba praw- 
dziwe dziwolągi prawnicze, zupełnie arbitralne inter- 
pretacye obowiązującego prawa, bez względu na za 
sady, bez naukowej podstawy, bez tradycyi, bez ana- 
logii nawet, w sprzeczności z pojęciami przyjętemi, 
zwyczajami, prostą logitą i etyką. Śmiesznem było- 
by n. p., gdyby z z takich rzeczy Śmiać się można, 
jak ci nowokreowani sędziowie uganiają się ze 
dowodem pismiennym tam, gdzie go n.e potrzeba, 
tak jak w sprawach karnych za dowodem z dwóch 
świadków; dowód zaś piśmienny nazywa się doku- 
ment i musi być po rosyjsku. Myśleliśmy dotych- 


czas, zgodnie z kodeksem, że umowa jest prawem| 


dla stron, które ją zawarły, Gdzie tam! Masz tytuł 
viowatpliwy, umowę niezaprzeczoną, należność przy- 
naty, to nić, pokaż dokument taki jakiego 
inaczej idź precz, albo nawet zapłać ty, chociaż ni 
od ciebie, ate tobie się należy. Nawet pisma nasze, 
za przykładem nieco wolniejszej teraz prasy rosyj- 
skiej, podnoszą czasem takie fakta, o iłe cenzura na 
to pozwala. Nie wiele to pomaga; artykuły dzienni- 
karskie, póki się postępowanie rządu z nami zasadni- 
czo mie zmieni, będą tylko apelacyą do potomności, 
podnoszącą bardzo małą cząstkę krzywd naszych. 


tic 


Wiedeń 21 sierpnia. List Koszutha, o którym 
wczoraj wspominaliśmy, nie został bardzo przychyl- 
nie przyjęty przez dzienniki węgierskie. Presse po- 
wiada, że spotkało go tylko succès d'estime. Pester 
Lloyd podaje tylko krótki wyciąg. Ellenór umie- 
szcza wprawdzie w całej rozciągłości pismo Keszutha, 
ale dodaje, że czyni to tylko z szacunku dla jego 
osoby. Hon zastrzega swoje zdanie, do wyjścia dru- 
giego listu, który niebawem ma się ukazać. W ogóle 
widać, że najpoważniejsze dzienniki węgierskie nie 
mają bynajmniej chęci propagować programu polityki 
Koszutha. 

— Namiestnik dalmacki jen. bar. Rodicz przy- 
był 18go b. m. z Tryesta do Zadarn. 


Bosys. 


Podajemy dziś dokończenie nowéj odezwy prof. 
Gradowskiego do prof. Kostomarowa, którą 
wczoraj zaczęliśmy: KOMA 

„Czy nienależy nam skorzystać z takich okoliczno- 
ści dla dobra naszój ojczyzny? 

„Doniosłość okoliczności tych jest wyraź1ą; wyka- 
zują one bowiem widocznie, o ile można wskrzesić 
Rzeczpospolitą, wyjaśnisją wartość sympatyj Earopy 
dla Polski, tudzież wykrywają wewnętrzą słabość 
węzłów, łączących Poiskg z katolickiemi mocarstwami 
Zachodn, tj. słabość papiestwa. Polska ze wszystkich 
stron. odbiera ciosy mianowicie tam, zkąd upatrywa- 
ła dla siebie ratunku przeciw Rosyi; Europą bo: 
wiem opuściła ją. 

„Nie przeczę wcale, że temu lub owemn z mo- 
carstw europejskich przyjść może jeszcze do gło- 
wy podjąć kwestyg polską w danych wypad- 
kach politycznych; lecz każdy rozsądny i myślący 
Polak, Skoro zwały okoliczaości i usposobienia czasu, 
domyśli się łatwo, że podejmują kwestyg nie gwoli 
Polski, lecz na przekor Rosyi, a na korzyść jedne- 
go z nieprzyjaznych jój mocarstw europejskich. Nie 
przeczę również i temu, że dłago jeszcze zawziętsi 
członkowie duchowieństwa polskiego korzystać będą 
z wpływów swych na niewiasty polskie, szepcąc im 
w tajemnicy spowiedzi słowa nienawiści przeciw „Ro- 
Bjanom Bzyzmatykom.* Długo też jeszcze zapowno 
słusznemi będą slowa perznego mówcy, że każdy 
młodzienies polski staje się rewolucyenistą chociaż- 
by dla tego, ze przed jego wyobraźcią rozpłomienio- 
ną stara Polska staja w każdój chwili w szacie wiel- 
kości i majestatu swojego. Słowem, długo jeszcze 
mowy byś nie może o miłości Polaków kn Rosji... 
_ „Uczucia, namiętności i cele, karmione w sercach 
i pedsycane przez wieki, nie znikają łatwo i dora- 
Zola, zwłaszcza w Poleco i w ogólności u narodów 
zachodnich. My tylko, Rosyanie, zdolni jesteśmy od. 
mieniać się wnet, zmieniać front nagle, znienawidzić 
niedawnych przyjaciół, lab pokochać wczorajszych 
wrogów. W tem siła nasza i słabcść. Polacy zaś na- 
zbyt kochają sig w swoich tradycyach, aby można się 
po nich; spodziewać zmiaa nagłych a sprzecznych 
z ich przeszłością. 

„Wszystko to atoli nie daje nam wcale prawa za- 
potrywania się na cały naród, jako na wyraz mate- 
matyczny, zawsze równy w sobie i niezmienny, nie- 
poddsjący się żaduym warunkom wzrostu, ruchu lub 
stopniowania. Przeciwnie; zdrowa polityka obowiąza- 
na śledzić gorliwie za wszelkiemi zmianami w kom- 
binacyach historycznych, brać pod rachunek wszela- 
kie nowe zjawiska i wyciągać z nich mołebną BULLĘ 
korzyści „dla swój ojczyzny. 

„Okoliczności 21 l się tak, że społeczeń 
skie nie może już iść drogami dawnemi. Straciwszy 
dawne znaczenie w Europie i dla Europy, musi ono 
Bzukać dla siebie nowego punktu oparcia. Pewna 
grupa członków tego społeczeństwa przeświadczyła 
się też o tem i właśnie szuka dla siebie ratunkn 
w pojednaniu z Rosyą, jako z reprezentantką głó- 
wna, Świata słowiańskiego. Zdaje mi Big, że publicy- 
styka rosyjska nie może i niepowinna na fakt ten 
EE DE się obojętnie. Mniemam owszem, że jest 
jój obowiązkiem starać się, aby opinie mniejszości 
va) sig opiniami większości. Poważny i trzeźwy po- 
gląd 5 powyższą sprawę ze strony społeczeństwa 
rosyjskiego i prasy, dając owój mniejszości silniejszy 
punkt oparcia, wywołałby wpływ przeważny na wa- 
hające się umysły, których wiele jest w społeczeń 
stwie polskiem, jak zresztą i w kazdem innom. 

„Zapewne, 87, profesorze, Uwolnić mię zechcesz od 
obowiązku -dowodzenia, - ża i dla czego zbliżenie się 
Rosji z Polską byłoby dogodnem tak dla stron obu, 


a 


stwo pol- 


£ 


jak i dla całego Slowisústwa. Wszakże wiesz o tem 
lepićj odemnie i nikt zresztą niezeprzecza mogącym 
ztąd wyniknąć korzyściom. Ja zaś muszę zastanowić 
sig tu nad drugiom Zcódiem nienfnoś:i twojój dla 
emigrantów polskich, nad owemi nutami fałszywemi, 
które dają się słyszeć w ich listach. 

„Listy te poczytujesz pan za zbyt dumne i nio- 
szczere. „Pragniecie pejednania, a przemawiacie do 
as tonem pedagoga, lub człowieka wyższego od 
nas.“ W mojem atoli przekonaniu owe „fatszywe| 
nuty“ dadzą się łatwo wyjaśnić, a mianowicie, tiu- 
maczą sig zupełaą nieświadomością usposobień i dą- 
żności ohecnego społeczeństwa rosyjskiego. Autorowie 
listów, pełni dobrych chęci i zamiarów, nie mogą na- 
trafić na ton właściwy przemawiania do nas, dla te- 
go też pewne ich myśli i wyrażenia nieprzyjemnie 


ba ofiary... Narc dowa dama rosyjski 
pochlubić, ma kogo uczeid i ukochać... Dubasowy, 
Szestakowy, Drogemitowy i Tergukasowy stają się 
odrazu bobaterami narodu... i ? \ 
Ale < w na długo? Skończy się wojna — 1 my 
> Ra . iebie zaczniemy 
znów poniżać siebio i. pl a6 na Siebie zaczniemy, 
znów z zapałem, właściwym namigt 
szej, zaczniemy szusal DOD dzi 
inionej wojny. znów będziemy 
e i e d letni i eluzalezo uchylać głowy 
przed Entopą, oczekują0 dalszych jej zleceń i rozka= 
po ygism naszym, 
h .podstępów polskich,“ 
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dług źródeł naszych własnych, tj. wediog niezmier- 
nej liczby dzieł i artykułów rosyjskich, niezawodnie 
doszedłby do wniosku, że nasza ziemia nic nie wy- 
dała z siebie oprócz złoczyńców i szarlatanów, lub 
też głupców i idiotów. Kiedy Polacy (grzeszący czę- 
sto wkierunku wprost przeciwnym) szukając skrzętnie, 
znajdują w swej literaturze polskich Szekspitów, Cer- 
vantesów i Dikensów, nasza t. z. „krytyka litora- 
cka“ zatrednia sig jedynie i wyłącznie „stuącaniem 
z piedestałów* wszystkich po kolei koryfzuszów pi- 
śmiennictwa ojczystego. Nie lepiej też sig dzieje i ze 
znakomitościami z innego pola. Jakież imię, jakie za- 
słagi ocalały u nas od obelg, od ponizen, od napa- 
ści najzaciekleiszych? I po tem wszystkiem dziwizay 
sig jeszcze, że cudzoz'emcy nie zajmują sią literatu- 
rą i historyą naszą, że obce im objawy naszego ży- 
cia społecznego. To już zanadto naiwne... 

„Idźmy dalej. Żyjemy, oddychamy dzisiaj jedyną 
nadzieją, jedynem pragnieniem, aby wojska nasze 
złamały nareszcie hordy tureckie i wyzwoliły Sło- 
sinn z ich jarzma. A przypomnj sobie, Profesorze: 
czy można było bezkarnie, nie nereżzjąc sig na Śmie- 
sznog6, na zarzut głupstwa, chorobliwego patryoty- | 
mou itp., odżywać sig o sprawach Błowiań:kich w spó- 
sób, w jaki dziś o nih mówimy, przed pięciu lab 
sześciu lety? I Pan, i ja, i wezyec; wapółczesni pa- 
mietamy, że wyraz „bracia Słowianie“ używany był 
w naszych towarzyst vach jedynie w. zaaczenu iro- 


nicznem, szyderskiem. Utkwił mi e pamięci stynny}j 


w swoim czasie żart pewnego znakomitego krytyka 

naszego, który dziś już (e wspomnę nawiasem) zmie- | 
nił opinię, zapatrują sig poważnie na sprawę slo | 
wiańską. W r. 1869 wspomniony krytyk, wydając 

sad o pięknem dziele p. N. Danielewskiego p. n.: 

„Rosya 1 Europa“, wyraził- się, Ze autor „pragnie 

otworzyć w Carogrodzia skład główny wszechsł- 

wiańskiej głupoty*... Jest to feszes charakterysty- 

czny, bo miał w swoim czasie powodzenie, jako wier- 

ny wyraz opinii znakomitej większości ówczesnej „in- 

teligencyi rosyjskiej“. 

„Tak tobie, e'cigodny Profesorze, jak i nem eng, 
stkim niemiłe są wspomnienia: smutnej pamięci roku 
1863. Nie ma wątpliwości, że wypadki owego rka 
były owocem „marzeń“ spółeczeństwa polskiego ^ sta- 
rej, świetnej Polsce, marzeń, o niebezpi: czeństwie 
których napróżno ostrzegał Polaków nasz monarcha. 
Zebrawszy jedrak wspomnienia nasze o owych cza- 
each i zastanowiw:zy się nad niemi bezstconnie, mu- 
simy wyznać, że nasze postępowanie niemało dostar- 
ezylo- pokarmu marzeniora Polaków. Należy przy- 
pomnieć tyiko, jakie był» usposobienie umysłów na- 
szej inteligencyi w początkowych latach owego dzio- | 
siątka. Smiato twierdzić można, że wybuch patryo- | 
tyzmu rosyjskiego, który nastąpił po r. 1863, 971 
prawdziwą niespodzianką dla Polaków i innch cu | 
dzoziemeów, którzy sądzili o uspos bieniu spółeczeń | 
stwa rosyjskiego według tego, co widzieli w, klasach 
wyższych. Wszak nie jest dziś wcale tajemnicą, 2% 
P.lacy i ich przyjaciele europejscy rachowali między 
innemi i na to, de spółeczeństwo rosyjskia sympaty- 
zuja z wskrzeszeniem Poleki i Zo jednocześnie z po- 
wstaniem polskiem wybuchnie rewolucya w Rosyi. 

„Zwróćmy się teraz do ostatnich wypadków. Mnie- 
mam, ze zgodzisz sig Pan na to z łatwością, iż z je- 
drei strony sposób postępowania Rosyi w sprawie |. 
wschodniej byłby bardziej stanowczym, z drugiej — 
roszczenia mocarstw zachodnich — umiarkowańszemi, 
gdyby w pewnych sferach naszego spółaczeństwa nie 
panowało przekonanie. że załatwienie sprawy wscho- 
dniej przechodzi siły Rosyi. W wielu miejscach sły- 
szymy jeden i ten sam okrzyk: „nie damy rady!..“ 


A okrzyk ten z rozmaitych pochodzi źródeł. Jedni |t 


tak mówią dla tego, że w ich przekonaniu Rosya 
podkopaną jest i osłabioną przez Jiczne a skwapli- 
wie wprowadzane reformy, że emancypacya włościan 
zachwiała jej siły ekonomiczne, a reorganizacya armii 
złamała karność wojskową... że zatem Rosya za pier- 
wszym, energiczniejszym ruchem rozsypie się w gru- 
zy. Drudzy mniemają, że Rosya sama nie dość je- 
szcze posunęła się na drodze postępu, nie ma więc 
prawa dopomagaé do postępu innym. Inni nareszcie 
sądzą, Ze Rosya „w ogólności nie jest gotową do 
wielkich przedsięwzięć* i że kwestya wschodnia „nie 
dojrzała jeszcze dostatecznie...* i t. p. 

„Czemże się wydaje Rosya tym, którzy na nig pa- 
trzą przez pryzmat powyższych uprzedzeń? Stabem, 
ledwie żywem psiistwem, zginającem się pod cięża= 
rem wlasuego ogromu, zaludnionem przez naród apa- 
tyczny, pozbawiony woli, nie rozumiejący „powołania 
swego, zapoznający siły własne... Taki. „kolos prze- 
gniły* można popychać, gdzis się podoha, przepro- 
wadza6 bezkarnie przez wszystkie możebne konferen- 
cje, noty dyplomatyczne, przedłożenia i protokély... 

„A jednak z tego państwa na pół żywęgo na pier- 
wsze słowo monarchy wychodzi armia potężna i wy- 
konywa operacye wojenne tak świetne, że wzbudzają 
podziw Earopy... Ten naród apatyczny i bezsilny 
wydaje bohaterów bajecznych, pełnych męztwa i du- 
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ma być wypełnionem nadchcdzącami re- 


zerwawi. Dziś mus my poświęcić däs Min pra- 


wdopodobieństwn nadejścia tych posiłków. 
Transport gwardyi rozpo zął się 15go b. m. Cho- 
cisż kułeje Zeng rosyjskie odebrały rozkaz zawie- 
szevia na ten czas wszelkich transportów towaro- 
wych, to jednak przewiezienie samei kawaleryi, któ- 
ra najpierw ma być wysłaną do Zmirynki, zajmie 
czas do końca tego miesiąca, Wysłanie naprzód ka- 
waleryi, chociaż jej transport najbardziej resztę prze- 
wozu cps, ua, postanowiono dla tego, że to Są je: 
dyno priki, które jut w czasie pokoju mają stać 
topie wojennej. Reszta potrzebuje jeszcze posta- 
wienia batalionów na stopie wojennej, co przewidzia- 
nem jest dozióro ma dzień 9go wiześnia. Cały kor- 
pus 103 być najpierw zebrany w okolicach Z miryn- 
"wysyłanym w takim porządku. 
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kiiząd dogiar 
w jakim me wstępować na linię bojową. Przed koń 
cem WI ześnia nie mogą więc gwardye stanąć w Bul- 


soh 7 mym i 10 tym głoszą korespon- 
„eine Rosyi, że już przekraczają Dunaj. 
tycznom. jest naiwne złączenie marszu 
sów, które nibyto razem miały przybyć. 
ay stal w Odessie, i od cząsu, kiedy odo- 
„ wymerszu, pierwsze kolumny przy nader 
pośpiechu mogłyby dzisiaj nareszcie być nad 
Ale kerpus 10-ty rozłożonym był na wy- 
renn. Skoncentrowanie go i marsz do 
wymaga co najmuiej doi dwudziestu, o tyle 
wie sig musi nad granicą Bolgaryi. 
prawdopodobieństwo, że korpus 5-ty 
olejami przyjeżdżający, znajduje sig. już 
porcie przei Rumunię, a 'arwaze jego kolu- 
muy mają in? słać za Dunsjem Kor¿us tea wraz 
a 15 m mialy zastąpić 7-my i 0 ty może fkorpus 
w strz Zon wybrzeży południowej Rosyi. Jeśli praw- 
dą jest, się znajduje w kierunku marszu do Buł- 
geryi, to mogły tylko, celem przyspieszenia ruchu 
w nadohedzonia wejsk na teatr wojny, nastąpić zmia- 
ny w pizeznaczsnia korpngów. W takim razie części 
korpusów 7 i 10 pozostaną może w miejscu, gdzie 
się dotychczas znajdowały, a obeorość ich na teatrze 
wajny będzie tylko newną częścą zamarkowaną, 
dla wprowadzenia Tarków w przeszdne wyobrażenie 
o liczbie zgromadzonych w różnych punktach wojsk 
rosyjskich. 5 
Oprócz tego mobilizują jeszcze w Rosyi dwie dy- 
wizye gromadyeréw i l4tą dywizyg kawaleryi, ale 
ukończenie tej mobilizacyi jest jeszcze w dalekim 
poln. Wojsta te mają się udać z Moskwy na Kaukaz. 
_ O marszu wojsk Ali baszy i Sulejmana baszy nie 
mamy dotąd znpełnie dokładnych wiadomości, Od 
czasu rozprószenia sił rosyjskich pod Kesrową, jak 
utrzymują korespondencje przychylne Tarcyi, całej 
dywizyi konuej 1390 korpusu, upłynął przeszło ty- 
dzień. 72d do-Tirmowa tylko 3 dni marszu, powin- 
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ctwem rozpoczęły. 

Bukareszt 21 sierpnia. (Poł. Corresp.) W osta- 
tnim tygodain odbyweły się bardzo ważne narady 
w głównym sztabie rosyjskim. Długi czas przeważało 
zdanie, ża wobec niepodobieństwa ukończenia wojny 


ki i Tirnowa, przeprawić się z znaczną częścią woj- 
ska za Dunaj i ograniczyć się jedynie do oblegania 
fortes naddunajskich. Ze wrgledu jednak na wieko-| 
rzystny wpływ moraloy, jakiby oreracya ta wywrzeć 
mogła, a szczególnie z obawy ogólnej rzezi w Bulga- 
ryi, utrzymało się w końcu zdanie, ażeby po cda- 
braniu posiłków ponowić wszystkie zamierzone po- 
przednio operacye i żadnego punktu dobrowolnie nie 
oddać. ; 


Kronika mieiscowa | zagraniczna. 


Krakow 22 sierpnia, Kończą się ferye szkol- 
ne i zapisy przypadają za dni kilka a dotychozas 
nieznamy jeszcze książek szkolnych, w któreby do- 
brze było zawczasu się uczniom zaopatrzyć. Ale co 
rok powtarza się to samo pod tym względem. Za- 
miast, coby wykaz książek elementarnych był ogło- 
szony przed otwarciem szkół, dopiero ten i ów pro- 
fesor na pierwszych godzinach wykładów naznacza 
książki szkolne, niekiedy weding własnego wideimi- 
się lub osobistych swoich przekonań a nawet wzglę- 
dów. Nie dość, że książka zesztoroczna bywa zarzu 
eons, choćby mógł brat młodszy po starszym dobrze 
z niej korzystać, albo ubogi uczeń kupić książkę Zu- 
żytą taniej, ale są i tacy nauczyciele, którzy upis- 
raja się przy edycyach, oczywiście, čoraz nowych. 
Dyrektorowie szkół powinni pod tym względem dopil 
nować, aby uczniowie, a raczej ich rodsice nie byli 
narażeni na szkodę i aby samowolności położyć tamę. 

— Na pogorzelców miasta Wieliczki nadestali nam: 
pp. Zelenska 5 zir., X. Stokowski se Sokołowa 5 alr. 

X. Stokowski na pogorzelców Bursztyna 5 zir., i 
na pogorzelców Trębowli 5 złe. 

— Dochodzą nas z przedmieścia Smoleńsk skargi 
na brak dozoru policyjnego tak ze strony patrolów, 
jak stróżów nocnych, albowiem ostatniemi czasy zda- 
rzają się dość często napaści na osoby wracające do 
domu, niekiedy nie później, jak o 11ej. Bywało na- 
wet, że napastnicy, których ma być czterech, rzucali 
się na dwie lub trzy osoby idące razem, i że tych, 
co się obedrzeć nie dadzą, przynajmniej kijem uczę- 
stuja. Jakiejs kobiecie zdarli chustkę z ramion. Skar- 
gi te doszły już zapewne policyę, gdyż urzędnik po- 
licyjny wypytywał po domach na Smoleńsku o ofiary 
napaści lub o świadków. Jakiś z urwiszów podejrzanych 
o udział w napadach, siedzi już podobno pod klu- 
czem. Im wcześniejsze będą wieczory, tem większe 
niebezpieczenstwo grozi przechodniom, jeśli nie z0- 
staną wyłowieni napastnicy i patrole nie będą pilniej 
czuwały nad bezpieczeństwem tej okolicy. 

— Przypomnieć należy, że jutro we cuwartek w 
nocy przypada zaćmienie księżyca, którego czas do- 
kładnie oznaczył wczoraj w dzienniku naszym Dr 
Wierzbicki na wielką liczbę miso! w Galicyi. 

— W sprawie sobotniego odozytu br. Stan. Par- 
nowskiego we Lwowie pisze Gaz. Lwowska: 


Ali z woj. | bście pisze uam p. Bl., 
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„Dyrekcya policy skazała za nieprzyzwoite i de- 
monstracyjae zachowanie się podczas sobotnieg» od- 
ezytu hr. St. Tarnowskiego w sali ratuszowej: pp. 
Dra Alfreda Zgörskiego, dyrektora Towarzystwa za- 
liczkowego na 14 dni aresztu; Jana N. Gniewosza, 
współpracownika Dziennika Polskiego, na trzy dni; 
a Ludwika Croisé, na dwa dai aresztu Policya po- 
ciągnęła nadto do odpowiedzialności eztery dalsze o- 
soby, których przesłuchanie nastąpi jutro. O rezulta- 
cie podamy wiadomość“. 

Doniesienia naszych korespondentów lwowskich o 
burdzie sobotniej nazywa Dziennik Polski „denun- 
cyacyą*. Ile rary zdarzy się w jakim ezynku na 
Kleparzu burda, a sąsiedzi wezwą w pomoc policyę, 
zawsze to w oczach ssynkarza interesowanego uwa= 
żanem jest za denuncyacyę. Dz. Polski zapewnia 
więs, że ma pierwszej prelekcyi hr. Tarnowskiego 
„nie było ani p. J. Lama, ani żadnego innego człon- 
ka Redakcyi Dziennika Polskiego", o czem Dzien- 
nik każe nam się dowiedzieć w biórze polieyi we 
Lwowie. Usługę tę wyświadczyła nam równocześnie 
Gaz. Lwowska, donosząc o skazaniu „p. Jana N. 
Gniewosza, współpracownika Dziennika Polskiego 
na trzy dni areszta*. 

Jeden z korespondentów naszych lwowskich A, 
odwołał natychmiast doniesienie swoje o udziale p. 
Edwarda Błotnickiego w burdzie ratuszowej lwow- 
skiej. P. Blotnicki pisze zaś dzisiaj do nas dwa li- 
sty z tego powodn. W jednym z nich są te słowa: 
„Nietylko wrzawy nie wszczynałem, nietylko w mavi- 
festacyi przeciw prelegentowi nie brałem udziału, ale 
nadto caly sposób tej manifestacyi potępiłem. _Pray- 
puszczam — bo o złą wolę korespondenta nie po- 
dejrzy wam — że zaliezył mnie dla tego do exceden- 
tów, iż mógł słyszeć, jak niepotrzebnie do zajścia 
mieszającego się.... głośno wzywałem do porządku". 

to p. Błotnickiego tłumaczy, ża łatwo 

adel wśród gwaru nie dosłyszeć, co 

widział. W drogim też 
© przez policyę wózwa 

1 moch zeznań koming: 
ine; 7 uwolniony® 
ŻA: (a, jah * nie wir e 
— Dzienniki lwowskie donoszą, że przed trzema 
dniami wypuszezono z więzienia śledczego we Lwo- 
wie za kaucyą 800 złr. p. Bolesława Limanowskiego 
uwięzionego w lipcu pod zarzutem propagandy 80- 
cyalistycznej. 

Wes A T telegrafują dnia 21 bm. do Gar. 
Lwowskiej, że dnia poprzedniego wybuchł tam wiel- 
ki pożar, który kilkaset osób pozbawił mienią. ` 

— W imieniu komitetu zatrudniającego się zbiera- 
niem składek dla pogorzelców miasta Wieliczki, do- 
nosi nam p. Fr. Bruno Miczyński, iż oprócz poprze- 
dnich składek, któro w N. 171 Czasu z d. 31 lipca 
wymienione były, w dalszym ciągu wpłynęły nastę- 
pujące dary: 


od 


Bittmar 10 złr., 
Bużyński 2 
Broniowski 2 


5 złr., 
10 złr., Dyzma Chromy 10 
watel Król. Pols., 5 rubli, 


i Fischera 45 złr., 
wa ze składek za pośredni: naked a śl, 


B. Kurzweil, syn 1 złr., 

ba, prob. z Niepołomic 6 złr.; 

Aleksander Koperski 5 złr., 

złr., Emil Kuczkiewicz 2 Kn Ange 8 oft 
iechoty z koncertu 273 złr., Julius „ e. K 
Riez, 10 złr., kapitan Gustaw Leo 2 zir., Ge 
2 złr., Wiktor Morawski 5 złr., hr. ege a 
ski 50 ztr., Malaner & Josefstahl 50 zira, Pki 
Malzner 4 złr., Mrowec 3 złr., Erazm Niedzie 156 
marszałek, 50 złr., Stanisław Niedzielski, Dr p., i 
złr.,N. N. z Nieznanowie 10 zk, TERE c. 15 
Starosta, 10 złr., bar. Kaz. Praychocki 12 sdi”: r 
Podobinski 5 zh, bar. Fr. Przychocki 50 złr., Ma- 
rek Penzer 5 zlr., Hirsch Perlberger 50 złr., est 
dyum Namiestnietwa 200 złr., parafie Grabie 2 R k 
73 ent., Brzezie 5 złr., Gdów 35 zr. 40 ent., = 
dakcya Czasu 62 złr. 20 ent., Roitberg Frydolin 
złr., Redakcya Czasu powtórnie 668 złr. i 17½ ru- 


i M. 
w|bli,, Rada powiatowa Krakowskaa 100 złr., M 
= | Salb litograf z Krakowa 3 złr., Śliwińska z Kosocic 


Marynia Scheiring dukata | 
w złocie, Szafrański 2 złr., Stoczek 1 złr., Sopuch 1 
złr., Karol Stummer 50 złr., Abraham Seidenfrau 10 
złr., Strzelecki 3 ztr.,, August Tomaszewski 5 złr., 
Teatr amator. w Wieliczce 31 air. 18 cent., Parafia 
Podgórze 10 złr., Ludwik Windakiewiez 10 złr. Waw- 
rausch 2 złr., X. Witko pleb. z Kosocie 5 złr., Pa- 
weł Weiss 10 złr., Romuald Wiszniewski 10 Ar. 
Wydział krajowy 150 złr., Maksymilian Witkowski 5 
zk., Wenzl komandyta soli 50 zir., Wagner 5 alr, 
Wajdowicz 2 złr., Wydział powiat. krośnieński 50 
sit, Zarząd kąpiel w Krynicy 137 złr. 64 cent., 
Franc. Zieliński 5 zir., Salomea Zych 10 złr., Żele - 
chowski Jan 10 ztr., Dr. Zauderer 5 zir. 85 

Ogółem zebrano ze składek po dzień dzisiejszy 
dr. 5,042 ent. 50, jeden dukat w złocie, 17 / rubli 
i dwa korce jęczmienia od barona Konopki 2 Mogi- 
lan, któremi obdzielono 152 poszkodowanych. 

— Z powodu spalonego kościoła w Zwierniku pod 
Tuchowem, konsystorz biskupi w Tarnowie wydał 
następującą odezwę w kurrendzie Nr. 18 do L. 3080: 

Wezwanie do składek na odbudowanie spalonego 
kościoła parafialnego w Zwierniku. er 

Okropny wypadek dotknął z dopuszczenia bożego 
parafię w Zwierniku. Dnia 6 czerwca po północy 
około 11/, godziny wybuchnął ogromny pożar w tam- 
tejszym starożytnym kościółku parafialnym i zniszczył 
go do szezętu. Prawdopodobnie powstał ogień z nie- 
ostrożności sług kościelnych, było to bowiem podczas 
Oktawy Bożego Ciała, a że ogień wybuchnął Ww nocy, 
a nikt się tego nieszczęścia nie spodziewał, płomienie 
ogarnęły na raz cały kościółek i przystęp uczyniły 
niepodobnym, przeto cały kościół został w zgliszcze 
obrócony, aparata kościelne i wszystkie sprzęty stały 
się pastwą rozhukanego żywiołu tak, że nawet San- 
ctissimum nie zostało wyniesione, W tak smutnym 
stanie rzeczy udaje się JX. Proboszcz do Na8 z prośbą, 
by składki w Dyecezyi zarządzić. Stan parafii bardzo 
biedny, liczy ona dusz zaledwie tysiąc, którzy dwu- 
krotnie zostali gradem nawiedzeni. Patron kościoła 
$. p. Emil Romer umarł; niepodobna więc, aby swe- 
mi siłami kościół odbudować mogli. Przez wzgląd na 
te smutne okoliczności zechcą Przewielebni Dusz Pa- 
sterze zarządzić składki w parafii, a uzbierany grosz 
odeszlą do Biskupiego Konsystorza, a ponieważ wszys- 
tkie paramenta i bielizna kościelna zostały zniszczone, 
przeto każda ofiara, ornat, albo mszały, kielichy itp. 


5 air, Schreiter 10 złr., 
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„Neues Wiener Tagblatt“ und „Neues 
„Wiener Abendblatt“ monatl. 1 fl. 5 0 Ir. 
Mit einmaliger Zuſlellung in's 
o 1 fl. 60 kr. 
Mit zweimaliger Zuſtellung 
Morgens und Abends . . fl. 78 kr. 


Nr. 263. 
Politiſche Rundſchau. 


Der Gedanke einer Mediation, einer Frie⸗ 
densſtiſtung wird offiziös mit einem gewiſſen 
Fanatismus abgewehrt und ein zweiter Feldzug 
wird mit größter Beſtimmtheit in Ausſicht geſtellt. 
War der Krieg an und für ſich keine Ehre für 
die europäiſche Diplomatie, ſo muß die Ueberwin⸗ 
terung des Krieges zu kritiſchen Unterſuchungen 
über den Werth des politiſchen Zuſtandes, wie er 
jetzt in ganz Europa herrſcht, auregen. Die Noth 
macht nicht nur erfinderiſch, ſondern gibt auch 
dem Urtheile jenen ſcharfen Säuregehalt, daß das 
Erz der Autorität davon angegriffen wird. Die 
Ueberwinterung des Krieges wäre ein wahrer 
Nothſtand für Europa, wäre auch eine Ueberwin⸗ 
terung aller Gefahren, die aus dem Kriege hervor⸗ 
gehen können. Es bewährt ſich eben doch, daß die 
roßen Staatsmänner, welche zu ſchieben glauben, 
faber von den Ereigniſſen geſchoben werden. 

Der „A. A. Z.“ wird aus Wien telegraphirt, 
daß Europa deu Uebergang der Türken nach 
Rumänien nicht dulden werde. Wir ſehen nicht Das „Journal officiel“ veröffentlicht ein 
ein, wie man vom Standpunkte der Neutralität] Rundſchreiben des Premier⸗ und Juſtizminiſters 
aus, die Türken an der Ausnuützung aller Kriegs, Herzogs von Broglie an die Generalprokuratoren, 
mittel zu hindern vermöchte. Wir wijfen auch nicht, welches betont, daß nur folde Wahlſchriſten fic) 
was man unter Europa verſteht. Europa hat als der geſetzlichen Immunität erfreuen, welche auch 
politiſche Perſon abdizirt und eine Einigkeit unter direkt auf die Wahlen Bezug und eine befondere 
den Mächten wird nicht fo leicht mehr herzu-] Kandidatür zum Gegenftande haben alle ſonſtigen 
ſtellen fein. } Ä hingegen nur mit Erlaubniß des Präfekten vers 

Dem „Peſter Lloyd“ telegraphirt ‚man aus breitet und ſchlechterdings nicht öffentlich an: 
Bukareſt: „Ein Garde⸗Ahlanen⸗, ein Garde- geſchlagen werden dürfen. Mit dieſem Paſſus ſcheint 
Hußaren⸗, ein Garde⸗Koſaken⸗Regiment und zwei] die Regierung insbeſondere das von Herrn Thiers 
Batterien bleiben bis auf weikere Ordres in hinterlaſſene Wahlmanifeſt im Auge zu haben, 
Bukareſt dislozirt; man will willen, dieſes geſchehe welches fic) allerdings auf keine beſondere Kan⸗ 


Abend⸗Ausgabe des „R 
Dienftag, den 25. September 1877, 


zu beſchwichtigen.“ 


wüthendſte in den Haaren. Ein 
punkt der Royaliften und Klerikalen ift der, daß 
das Komité Rouher gewagt hat, dem Grafen 
Mun im Morbihan und dem Herrn de la Baſſetierre 
in der Vendée eigene Kandidaten in der Serfon 
der Herren Lefevre. und Puglieſi⸗Conti entgegen⸗ 
zuſtellen. Jetzt klagt aber die Union über ähnliche 
1 ihrer Bundesgenoffen in Pau, St. 

azaire, Orleans, Moiſſac, Toulouſe, Beziers, im 
Departement Lot⸗et⸗Garonne, in der Nievre, im 
Lot und in zwanzig anderen Departements. „Diefe 
ebenſo ungerechtfertigten als unbeſonnenen Präten⸗ 
tionen,“ ruft die Union warnend, „drohen das 
Werk vom 16. Mai zum Scheitern zu bringen.“ 


ſtündlich zum Ausbruch zu tommen droht, möglichſt bh andlungen: „Während des Aufenthalles der 


auf ausdrückliches Erſuchen der rumäniſchen Regie 
rung, um nöthigenfalls gegen innere Unruhen durch 
verläßliche Truppen geſchützt zu fein, was umſo 
glaubwürdiger erſcheint, als ſowohl die Kavallerie, 
wie auch die Artillerie auffallend oft die Stadt 


durchzieht. Damit werden auch „Rumanul“s Frie⸗ 
denshofſnungen in Zuſammenhang gebracht, näm⸗ 
lich das Beſtreben, die erbitterte Stimmung, welche 


zirkularen einverleiben. 
Die „Budapeſter Korreſpondenz“ 


Roman aus dem Engliſchen frei bearbeitet von 
ermine Frankenſtein. 
(78. Fortſetzung.) 

Die Gräfin ſaß allein an einem Fenſter mit einem 
Buche in der Hand, aber ihre Blicke ſchweiften träumeriſch 
in die Ferne. Sie fah bleich und abgehärmt aus; ihr 
ſtolzes, hochfahrendes Geſicht hatte einen ungemein trauri⸗ 
gen Ausdruck. Sie grämte und härmte ſich unabläſſig 
über dieſe unglückliche Neigung ihres Sohnes für Eine, 
die ſie allen Ernſtes für eine Abenteurerin hielt und ob 
ihrer geheimnißvollen Geburt verachtete. Sie glaubte, 
daß ſein Leben vernichtet ſei. Sie wußte ſehr wohl, da 
ſie ſein treues, ſtandhaftes Herz kannte, daß er keine 
Andere mehr ſo hingebend lieben würde, wie er Clarice 
Roſſe liebte, und ſie fürchtete, daß er nie heiraten würde, 
wenn er ſie nicht finden könnte. 

„Lord Harry Ravendale hat das Weib geheiratet, 
das er liebte, und ſie hat ſein Leben vernichtet!“ dachte 
die Gräfin. „Ich glaube, Gordon wird Miß Roſſe nicht 
heiraten, aber fie wird nichtsdeſtoweniger ſein Ruin ſein. 
Wenn er nie jene unglückſelige Reiſe in den Schwarz⸗ 
vald unternommen hätte, könnte er heute der glückliche 
Batte von Lady Trevor fein!” 

Sie ſeufzte tief und ſchwer. 

Maldred Crafton war an dieſem Tage bei ihr geweſen, 
jatte ihr das Mißlingen feiner Bemühungen, Clarice zu 
finden, mitgetheilt, und eine bedeutende Geldſumme von 
ihr erborgt, um feine Forſchungen fortſetzen zu können. 
Die ſtolze Dame fühlte fic) ungemein gedemiithigt, als ſie 
den Bericht ihres Verbündeten empfing. Sie erröthete bei 
dem Gedanken, wie ſie, die Mutter des Grafen, ſeinen ver⸗ 
trauten Freund überredet hatte, an ihm zum Verräther 
zu werden. 

„Es tit zu Gordon's Glück,“ ſagte fie für Dé „Wenn 
das Mädchen gefunden wird, muß und ſoll Maldred 
Grafton fie heirathen. Wenn fie jetzt in meinem Hauſe 
wäre, ich würde fie Grafton überliefern, um meinen Sohn 
zu retten.“ 


Um Reichthum und Liebe. 


didatur beziehen kann und deſſen Kolportage die 
Präfekten ohne Zweifel verbieten werden. Doch 
wird ſich dies dadurch umgehen laſſen, daß die 
einzelnen Kandidaten ſich das politiſche Teſtament 
Thiers’ einfach aneignen und ihren eigenen Wahl⸗ 


entwirft 
folgendes Tableau von den Ausgleichs⸗Ver⸗ 
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10. Zastgwig. 


m Frankreich tobt der Wahlkampf Budget⸗Voranſchlag für das Jahr 1878, foweit 
in aller Heftigkeit, jeder Tag bringt neue Gr- 
ſcheinungen. Die Wahlperiode ijt kaum eröffnet 
und ſchon liegen ſich die Bonapartiſten und Legiti⸗ 
miſten, welche angeblich Arm in Arm das Jahr: 
hundert in die Schranken fordern ſollten, auf das 
auptbeſchwerde⸗ 


Sie war in ihrem Nachſinnen bei dieſem Punkte an⸗ 
gelangt, als der Graf eintrat. I 

Sie ſtand auf, ihn zu begrüßen und erröthete dabei 
wie ein Mädchen. Ihre ſonſt ſo kalten Augen leuchteten 
vor Zärtlichkeit; ſie blieb aufrecht ſtehen und breitete die 
Arme nach ihm aus. 

Der Graf eilte auf ſie zu, umarmte und küßte ſie 
liebevoll, aber das eiferſüchtige Mutterherz fand ihn 
weniger zärtlich als ſonſt. Er war bekümmert und nieder⸗ 
geſchlagen und ſie glaubte, daß ſein Herz ſich ihr ent⸗ 
fremdet habe. i 

„Was haft Du für Nachrichten, Gordon?“ fragte 
ſie mit zitternden Lippen, wieder ihren früheren Sitz ein⸗ 
nehmend. 3 5 

„Gar keine,“ entgegnete der Graf traurig. „Ich 
ging nach München, um zu finden, daß ich einer eng⸗ 
liſchen Dame und deren Tochter nachgereiſt bin. Haſt Du 
Nachrichten für mich?“ 

„Keine. Aber vor zwei Tagen iſt ein Brief von 
Lady Trevor für Dich angekommen; der enthält vielleicht 
Nachrichten.“ 

Der Graf fand den Brief auf ſeinem Schreibtiſche 
und öffnete ihn. Er enthielt nichts weiter, als die Bitte 
der Witwe, ſie gleich nach ſeiner Ankunft zu beſuchen. 
Der Graf reichte ſeiner Mutter den offenen Brief. 

„Lady Trevor wünſcht mich zu ſehen“, ſagte er. 
„Sie hat vielleicht Nachrichten erhalten. Ich will mich 
umkleiden und gleich zu ihr gehen. Zum Speiſen bin ich 
wieder hier.“ I 

Er begab ſich auf feine Zimmer. Die Gräfin läutete, 
beſtellte einen Imbiß für ihn und verſank dann von 
Neuem in ihre traurige Träumerei. 

Sobald der Graf umgekleidet war, verließ er das 
Haus, ohne nochmals bei feiner Mutter vorgeſprochen zu 
haben, und begab fih zu Fuße nach Lady Trevor's Haus. 

Die Witwe war zu Hauſe, und er wurde ſofort in 
den Salon geführt, woſelbſt ſie, elegant gekleidet, Beſuche 
erwartend ſaß. R 

Sie eilte ihm entgegen und verrieth eine fo freudige 
Aufregung, daß er ſich ſie günſtig deutete. 


„Gie haben Nachrichten von Miß Roffe >” fragte er, 
ihr herzlichſt die Hand ſchüttelnd. „Hat fie nen ges 


ſchrieben, Lady Trevor, und ihr Fernbleiben? gurt 
aufgeklärt?“ 3 j 
„Nein, fie ſchrieb nicht. Ich habe keine Madrid 


von ihr,“ entgegnete Lady Trevor. 

Das Geſicht des Grafen verdüſterte fid. 

„Ich deutete Ihren Brief dahin, daß Sie mit etwas 
über fie mitzutheilen hätten,“ ſagte er mit erbleichen dem 
Geſichte. „Ich denke, wie Sie wiſſen, immer an fie; mein 
Irrthum war daher begreiflich. Ich war immer bor eber⸗ 
zeugung, daß fie Ihnen früher oder ſpäter breiben und 
ihr Verſchwinden aufklären würde. Es ift aljo g uch wäh⸗ 
rend meiner Abweſenheit kein Licht über ihr gehelmniß⸗ 
volles Verſchwinden verbreitet worden?“ y 

„Keines. Setzen Sie fih, Gordon. Warum beharren 
Sie dabei, ein Mädchen zu ſuchen, das entweder tobe ift, 
oder Sie nicht liebt? Glauben Sie mir, wenn DUE Y 
Sie lieben würde, ſie fände die Mittel und We 
Ihnen zu verkehren. Ich vermuthe, daß 
überhaupt lebt, nach Amerika oder Auftvalion ganger 


tft und Sie Ihigft vergeſſen hat.“ e: 
„Da ſlimme ich nicht mit Ihnen überein, Lady 
Trevor —“ i i w 
„Sie nannten mich ſonſt Edith, Gordon,“ foots die 


Witwe vorwurfsvoll. „Habe ich Ihre Freundſchaft vers 
ſcherzt, oder vergeſſen Sie, daß wir verwandt fino. Ich 
kann Ihre Kälte nicht verſtehen.“ j 
„Ich beabfichtigte nicht, kalt zu exfcheinen,” etwiderte 
der Graf ernſt. „Wir find entfernt verwandt, und ich 
kann Sie niemals als Fremde betrachten. Ihre Theile 
nahme in meinem gegenwärtigen Kummer thut mie wohl.“ 
„Iſt das wahr? Iſt das wirklich wahr, Gordon?“ 
fragte Lady Trevor raſch. „Bin ich Ihnen mehr als 
andere Freunde? Verzeihen Sie mir. Sie E nnen mich 
nicht verſtehen. Sie haben Ihren Kummer ich habe 
aber auch den meinigen. Aber ich bin nur ein chwaches 
Weib — kein ſtarker, muthiger Mann wie Sie x und 
mein Kummer wird mir zuweilen zu viel. — JG wollte, 


ich wäre tobt, Gordon — ja, das wollte ich? 
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Bahn 177.—, Czernowitzer Bahn 120,—, Alföld⸗Bahn 


on von fl. 8.05 bis fl. 8.75, Mertantil « Hafer von 
n 79 5 bis fl. 7.30, Prompt⸗Mais von fl. 7.65 bis 
„ (et de 


‚ (Schlachtvieh markt.) Der geſtrige Geſammtauftrieb 
belief ſich auf 4664 Stück Rinder, u. z. nach Race: 1869 
ungariſche, 2464 galiziſche und 331 deutſcher Sorte; nach 
Qualität: 2106 Maſt⸗ und 2558 Weidevieh; nach 
Gattungen 4384 Ochſen, 34 Stiere, 50 Kühe und 196 
Büffel, Wien kaufte 1687, die Umgebung 2068, Ober⸗ 
österreich 177, Salzburg 58, Ungarn 12, Böhmen 257, 
Deutſchland 255 Stück. Unverkauft blieben 150 Stück. 
Man bezahlte: Maſtochſen, ungar von fl. 53 bis fl. 61.50, 
galiz. von fl. 53 bis fl. 61, deutſche von fl. 56 bis fl. 61, 
Weideochſen, ung. von fl. 46 bis fl. 56, galiz. von fl. 50 
bis fl. 54.50, Stiere von fl. 48 bis fl. 54, Kühe von 
fl. 47 bis fl. 55, Büffel von fl. 40 bis fl. 47 per 100 Kilo, 
am Fuße fl. 75 bis fl. 180 per Stück, ohne Steuer. 

i (Vorſtenviehmarkt.) Der heutige Auftrieb er⸗ 
reichte die Höhe von 3241 Stück, u. z. 996 ſchwere, 1051 
mittlere Bakonyer und 1194 Friſchlinge. Das Geſchäft 
hat gegen Vo woche keine weſentliche Veränderung erz 
litten und blieben Preiſe feſt behauptet. Wir nokiren: 
ſchwere Bakonyer f. 50 bis fl. 51, Mittelſorten fl. 48 bis 
fl. 49, Friſchlinge fl. 38 bis fl. 44 per 100 Kilo, lebend, 
ohne Steuer. E 

= 


y 


vom Kurskiſchen Regiment ließ den Feind ohne 
Schuß auf 30 Schritte herankommen, machte 
plötzlich einen Bajonetangriff und zwang ihn zur 

lucht, wobei die Türken 200 Leichen zurückließen, 

ierauf wurde der feindliche Angriff, diesmal 
auf den linken Flügel erneuert, jedoch durch das 
Wiatkiſche Regiment zurückgewieſen. Der letzte 
heftige Angriff wurde auf das Zentrum gerichtet, 
aber ebenfalls mit großen türkiſchen Verluſten ab 
gewieſen. : 

Am meiften zeichnete fih hiebei das Nyrsti: 
ſche Regiment aus, welches den Feind ſich bis auf 
400 Schritte nähern ließ und ihn dann durch 
wohlgezieltes Gewehrfeuer zur Flucht zwang. 

on 8 Uhr Abends zogen ſich die Türken 
zurück. 

Am 22. d. Morgens entſendeten die Türken 
einen Parlamentär, um die Erlaubniß bittend, ihre 
Leichen aufzuleſen und beerdigten deren 800. Im 
Ganzen verloren die Türken 2000 Maun. Der 
ruſſiſche Verluſt beträgt: 6 Offiziere, 60 Soldaten 
todt; 20 Offiziere, 300 Soldaten verwundet. 
Unſere Kolonne befehligte General Tatiſchtſcheff. 

London, 25. September. „Reuter's Offie 


Parlamenkariſches. 


„Zu der für heute einberufenen Verſammlung der 
Anhänger einer vertrags freundlichen Zoll 


meldet aus Konſtantinopel, 24. D: : 1. bN y i 
Scheftet Paſcha telegraphirt unterm Heutigen: [Ferca D, D Forth een Grubs 8 E 
Von Hakki Paſcha, welcher in Karadagh Zur|Lier, Pino, Handl, Kochangwski und 
Deckung der Rückzugslinie Ifzi Paſchas ſteht, żiubijja; von der „Linken“ die Abgeordneten: 
wird gemeldet: Die Diviſion Ifzi b J a ZAW, z DA BAC RADĄ 
20 Bataillone, 1 Kavallerie⸗Regiment und 2 Pate aner und Steadi; dus dom alten er 
terien ſtark, traf mit dem ſchritts = Klub die Herren: Furtmüller, 


Proviantzug in 
Plewna ein. Die Arbeiten zur gliebersertehung 
der Telegraphenverbindung ſchreiten raſch fort. 
— Ibrahim Paſcha meldet aus Philipp o- 
pel, 23. d.: Da aufſtändiſche Bulgaren ſich im 
Kloſter Tourrijau feſtſetzten und auch in 
Karlowa ſich Koſaken zeigten, ſandte ich elf 
Kompognien und drei Schwadronen zur Re⸗ 
kognoszirung dahin ab. Die Auſſtändiſchen wurden 
aus Tourrijau vertrieben und bis Os ma⸗ 
ſoyon verfolgt. 


Nach Schluß des Blattes eingelangt. 
Weft, 25. September. (Abgeordnetenhaus.) Referent 
Wahrman überreicht den Bericht des Bankausſchuſſes 
über die Bankvorlage ſammt den S pacatvoten Chorin 
(Unabhängigkeitspartei). Derſelbe wird in Druck gelegt 


Hammer, Walterskirchen, Coronini; vom 
neuen Fortſchrittsklub die Abgeordneten Wildauer, 
Dinſtl, Ofner, Blaas, Polke Dürnberger, 
Groß, Wegſcheider, Göller ich; ferner die 
„Wilden“: Schönexer, Mieroczewski, Vin⸗ 
centini und der Slowene Pfeifer. J 
Graf Coronini eröffnet die Beſprechung mit dem 
Bemerken, daß er mit Rückſicht auf die lebhaften Agi⸗ 
tationen der „Hochſchutzzöllner“ fidh veranlaßt geſehen 
habe, die freie Vereinigung von Anhängern einer verz 
tragsfreundlichen Zollpolitik zu einer Verſammlung einzu⸗ 
berufen. Er wird hierauf zum Vorſitzenden gewählt. 
„Dr. Granitſch bemerkt, daß es derzeit nicht ane 
gezeigt fet, mehr als eine beobachtende Stellung einzu⸗ 
nehmen, eine Manifeſtation könnte nur gegen Agitationen 
gerichtet fein, welche IS außerhalb des Parlaments ab- 
geſpielt haben und auf welche man im Parlamente nicht 
antworten folle. Auch fei Gefahr vorhanden, daß, wenn 
man eine parlamentariiche Manifeftation zum Vortheile 


und mit Umgehung der Sektionen direkt verhandelt | des Frechaudels veranlaſſe, die. Vertragsverhandlungen 
werden. i mit dem deuiſchen Reiche beeinflußt werden; dadurch wür⸗ 
London, 25. September. Die Morgen⸗ den wir uns einerſeits in die Gefahr begeben, den Berz 


trag überhaupt zum Scheitern zu bringen, andererſeits 
die Verantwortung für das Scheitern auf uns laden. 

Schaup beforgt, daß die Gefahr eines Scheiterns 
der Verhandlungen deshalb porhanden fei, weil die Hoch⸗ 
ſchutzzöllner eine ſolche Preſſion auf die Regierung üben, 
daß diefelbe immer mehr dem autonomen Zolltarif zuneige. 
Um einer ſolchen Gefahr zu begegnen, müſſe man mit irgend 
einer Aktion vorgehen. i - y 

Walters kirchen ſpricht fih in demſelben Sinne 
aus und beantragt eine Reſolution des Subalt3, daß 
Konzeſſionen Ungarns beim bete 
welche im Intereſſe einzelner Induſtrie⸗ 

weige liegen, nicht peetanet ſind, den 
egenftand von Gegenkonzeſſionen Oeſter⸗ 
reichs auf anderen Gebieten zu bilden. 

Teuſch! ſpricht D für eine beobachtende Haltung 
aus und erklärt die beantragte Reſolution nicht für 
opportun. A 

Dienſtl befürwortet ebenfalls Vertagung der 
Beſchlußfaſſung, weil ee fehlen. 

Die Abgeordneten bo 3 Tomasczuk und 
Kall ir ſprechen fih gegen die Mefolution aus, wobei 
Tomas czuk bemerkt, daß diefe Beſprechung 
ſchon eine Manifeftation gegen die Beſtrebungen der 
Hochſchutzzöllner fei. Drogen 

Walterskirchen erklärt Dé einverſtanden damit, 
daß die Abſtimmung über ſeine Reſolution heute unter⸗ 
bleibt. Die Verſammelten ermächtigten ſchließlich den 
Grafen Goronini zur Einberufung regelmäßiger Ver⸗ 
Sammlungen. 


Aus dem Abgeordnetenhauſe. 
Sitzung vom 25. September. 


Beginn der Sitzung 12½ Uhr. 
Die neueingetretenen Abgeordneten Obentraut 


blätter veröffentlichen einen Brief © Lad fton es, 
in welchem er die Behauptung, daß er den 
Griechen angerathen hätte, an dem Kriege 
gegen die Türkei theilzunehmen, formell 
widerlegt. 


Wiener Börje vom 25. September 1877. 


Zu Beginn der heutigen Vorbörſe hatte es den 
Anſchein, als ob eine entſchiedene Beſſerung der EE 


und Kurſe platzgreifen follte, denn es entwideltejfih für 
die geläufigiten Spekulationswerthe eine 9 lebhafte 
Nachfrage, 7 die auswärtigen Notirungeg echt 
unbefriedigend lauteten. Im weiteren Verlaufe des Ver⸗ 
kehres wurden indeß en Inſolvenzen deklaritt und 
die auf Grund derſelben nothwendig gewordenen Exeku⸗ 
tionen warfen die Kurſe wieder auf ein tieferes Niveau 
zurück und verliehen der Stimmung zugleich cine feb 
Unfreundliche Färbung. & 

Die Effektenprolongation würde fih heute Angeſichts 
des etwas flotteren Geldſtandes und nachdem in den legten 
Tagen die Kontremine wieder zu einer anſehnlichen Partei 
erſtarkt ift, leichter geſtaltet haben, wenn nicht das gegen 
einzelne Elemente der Kouliſſe und mit Recht bef benoe 
Mißtrauen ungünſtig in die Wagſchale gefallen wäre, 

Es notirten: Kreditaktien 212.50 bis 210.—, Anglo⸗ 
bank 103.— bis 100.—, Unionbank 66.75 bis 65.75, Un⸗ 
gariſche Kreditbank 194.75 bis 191.—, Wiener Bant- 
verein 73.50 bis —.—, Karl Ludwig⸗Bahn 248.— bis 
246.25, Staatsbahn 266.— bis 263.50, Lombarden 78.50, 

apier-Mente 64.40 bis 64.20, Gold⸗Rente 74.40 bis 74.30; 
dk (ETAT 9.44½ bis 9.45. 

um 11 Uhr ſchloſſen: 

S Kreditaktien 210.50, Anglobant 100.25, Unionbank 
65.75, Ungariſche Kreditbank 192.50, Wiener Bankverein 
71.—, Karl Ludwig⸗Bahn 246.50, Staatsbahn 264.—, 
Papier⸗Rente 64.15, Zwanzig⸗Franks⸗Stücke 9.45. 

In der erſten Hälfte der Mittagsbörſe ſtockte der 
Verkehr nahezu vollſtändig; die Stimmung iſt gedrückt, 
für Bahnen nicht die geringſte Nachfrage vorhanden. 

Um ½1 Uhr notirten: 

Kreditaktien 210.—, Anglobank 100.—, Unionbant 
64.75, Ungariſche Kreditbank 192.50, Karl Ludwig⸗ 
Bahn 240.50, Staatsbahn 24.—, Papier⸗Rente 64.—, 
Gold⸗Rente 74.20, Zwanzig⸗Franks⸗Stücke 9.4—, Lone 
don 117.75, Silber 104.10, Dieichsmark 58.05, Lombar⸗ 
den 72.50, 

( Telegramm.) 1 Uhr. Kreditaktien 210.50, Anglo⸗ 
bank 100.—, Unionbank 64.75, Ungariſche Kreditbank 
192.50, Nationalbank 852,— , Lombarden 72.50, Karl 
Ludwig⸗Bahn 246.75, Donau: Dampfſchifffahrts⸗Geſelſchaft 
362.—, Tramway 107.—, Papier Meute 64.05, Silber⸗ 
Rente 66 80, Gold⸗Rente 74.20, Zwanzig⸗Franks⸗Stücke 
9.45—, London 117.80, Dukalen 5.63, Silber 104.60, 
Reichsmark 58.—, Staatsbahn 264.50, Cliſaberh⸗ 


Der neugewählte galiziſche Abgeordnete Bade ni hat fein 
nn zurückgelegt. Zahlreiche Urlaubsgeſuche werden 
ewilligt. 

Es wird zur Tagesordnung übergegangen und die 
Spezialdebatte über das Perſonaleinkommen⸗Steuergeſetz 
fortgeſetzt. § 2, lautet: Steuerpflichtig find nur 
phyſiſche Perſonen, jene Korporationen, deren Mitglieder 
kein dzaj ryt auf einen beſtimmten Theil des Ver⸗ 
mögens oder des Einkommens der Korporation zuſteht. 

Die Angehörigen der im Reichsrathe vertretenen 
Königreiche und Länder unterliegen, wenn ſie in dieſen 
Ländern wohnen, der Perſonal⸗Einkommenſtener mit 
ihrem geſammten Einkommen; wenn fie fic) bleibend 
außer dieſen Ländern aufhalten, nur hinſichtlich des aus 
letzteren fließ nden Einkommens. Nichtangehörige dieſer 
Länder unterliegen, wenn ihr geſammtes jährliches Rein⸗ 
einkommen den ſteuerfreien Betrag überſteigt, der Per⸗ 
ſonal⸗Einkommenſteuer nur dann, wenn ſie entweder ſeit 
einem Jahre ihren Wohnſitz in dieſen Ländern, oder 
wenn ſie daſelbſt Realitäten beſitzen oder eine gewinn⸗ 


116.50, Frana Joſefs⸗Bahn 134.—, Nordweſtbahn 114.90. | we! d 
Schwach. 289 W 1 bringende Beſchäftigung oder Erwerbsunternehmung bes 


. 2 in dieſem Sinne 
Abgeordneter F u x 


und Graf Jenyſon (Tiro) leiſten die Angelobung. f 
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genden Minoritätsantrag: Im zweiten Alineg e ina 
zuſchalten: „mit Ausnahme des Einkommens Wy, SE 
beweglichen Vermögen, welches fie im Auslande igen. 3 

Zu dieſem Paragraphe haben ſich zue ite ges 
meldet die Abgeordneten Göllerich, en her, 
Klier und Fux. n 

Abgeordneter Göllerich felt an den uga 

miniſter die Anfrage, ob die Sparkaſſen unter 6, =; 
fallen und nach demſelben zu beſteuern wären. 

Der Finanzminiſter verneint 
und erklärt, die Sparkaſſen feien nicht jolie * N 
tionen, deren Mitgliedern irgend ein Rechtsgn auf 
Ao Vermögen oder das Einkommen der oa ion 
zuſteht. 4) 
Abgeordneter Promber wünſcht, es Tolle, Gre 
klärung der Regierung auch prattijd) durch sex das 
Geſetz aufzunehmende Beſtimmung durchgefiihrt perden 
Auch folen dic Erwerbs⸗ und Wirthſchaftsgenoſſeiſchaften 
von der Perſonaleinkommenſteuer befreit fein Mn felt 
einen diesbezüglichen Antrag. e e 

Abgeordneter Klier ift der Anſicht, daß a jene 
Staatsbürger, die außerhalb Oeſterreichs wohnen, yon 
ihrem daſelbſt erworbenen Einkommen fteuern’ idi 
follten und verweiſt hiebei auf Preußen, woje 
gleiche Beſtimmung beſteht. Er beantragt ein Amen 


beleuchtet 


Zu dieſem Artikel ſtellt Krzeczun omw | folk 


a 


einige y ſche 


Unklarheiten des Artikels. Er unterftüßt den vag 
Promber's. > er 
Schluß des Berichtes halb 1 Uhr. — Die Fam 
dauert fort. 
Wiener Tagesbericht. 
| Wien, 25. Gopletyser, 
(Das Kaiferpaar in Prag.) Einem ore 


des Raijers und der Kaiſerin in Prag wird, wie üks pon 
dort geſchrieben wird, in ungefähr vier Wochen enihegen⸗ 
geſehen. Während des Aufenthaltes des Kaiſer pages in 
Kladrub⸗Pardubitz, woſelbſt heuer die Jagden Pan tte 
Oktober ihren Anfang nehmen, werden der fai 
die Kaiſerin zu einem eintägigen Beſuche nach Prag 
kommen. 

„ (Perſonalnachrichten.) Dem öſterreſ sa 
Seekäpitän langer Fahrt, Julius Wurm b, wir 


Ritter des Ordens der eifiruen Krone 8. Klaſſe De 
mäßheit der Ordensſtatuten der Ritterſtand verlief +, — 
Der gemeinſame Oberſte Rechnungshof hat eine big pen: 
ſelben erledigte Rechnungsrathsſtelle dem Rechnung Maths 
Adjunkten Karl Wolf und die Rechnungsrathsadf dr, 
ftelle dem Militär⸗Rechnungsofftzial, Franz Banke e? 
verliehen. — Die Mutter des Neichsraths:Abgevufpneten 


tdibern v. Tinti, Frau Anna Freiin v. Tint, geb 
Naher p. Keeß, ift am 28. September im 71, Lebeſſsjahre 
auf dem Schloß Schallaburg verſchieden. 
|: Herr Mauroconato,) Vizepräfideni des ¡tas 
lieniſchen Abgeordnetenhauſes, wohnte der heutigen sitzung 
des Parlaments bei. Er ſtellte ſich vor Begum der 
Sitzung Herrn Dr. Rech bauer vor und erhielt einen 
Platz in der Diplomatenloge. 
„(Konfiskation.) Die heutige Nummer ? ¿Vas 
terland“ wurde von der Behörde mit Beſchlag belegt 
(Viehſeuche in Wien.) In Folge eier Una 
zeige wurde geſtern von dem magiſtratiſchen Narkt⸗ 
Departement eine Unterſuchung bei dem Milſhmeter 
Gruber in Neu⸗Lerchenfeld vorgenommen und vor den 
dort eingeſtellten Kühen zwet als mit Rinderpeſt behaftet 
angetroffen. In Folge dieſer Erhebungen hat, Herr 
Magiſtratsrath Wenzel alle Vorkehrungen gen offen, 
um eig Verſchleppen der anſteckenden Krankheit zn vera 
hindern; auch wurde der Vieheintrieb in W 
unterfägt und den ſämmtlichen Viehbeſitzern Die bes 
ſtehenden Beſtimmungen über die Viehſeuche in Erinner 
rung gebracht. Es iſt leider zu befürchten, daß die An⸗ 
ſteckung auf den bereits infizirten Stall nicht beſchränkt 
bleibt / indem der Stallabfluß durch den Garn des 
Hauſes mit einem benachbarten Stalle in Berlindung 
gelangt, wo dreiundzwanzig Kühe eingeſtellt find Das 
Faͤdtiſche Markt⸗Departem ent hat diesbezüglich alle er⸗ 
forderlichen Vorkehrungen getroffen. Von den erkrankten 


—dhieren ift eines verendet, und da Niemand die Bea 


förderung des Kadavers übernehmen wollte, mußte von 
der Lokalbehörde ein Wagen requirirt werden. N 

* (Unglücksfall) Der Maurerlehrling Leopold 
Steinwender, beim Schulbaue in Heiligenſtadt e chäftigt, 
kürzte am 22. d. Nachmittags von einer Eindechung, die 
als Schutzdach der Ziegelaufzugsmaſchine dient, auß das 
Straßenpflaſter hinab und erlitt einen Bruch des echter 
Fußes. Bet 
+ (Ein Schreiben Harry V. Arnim Man 
ſpricht — wie dem „P. Ll.“ aus Berlin gemelbet wird 
— dort viel von einem ſeltſamen Briefe, den der kranke 
Graf Harry v. Arnim an den Reichskanzler gerichtet 
habe, um ſich in mehr oder minder fartaftij © u Mena 
dungen bei ihm zu Gunſten des verurtheilten Dr Rudolf 
Meyer zu verwenden. Der Gegenſtand des Schreibe 18, 
wie die Bitte, welche es enthält, find gleich veri underlich. 

*Das Schickſal eines Wéieen SA d SI 
ein Verſehen ift von dem in unſerem heutigen , gen 
blatte EEN Artikel „Das Schickſal eines Reichs⸗ 
geſetzes der Satz verhoben worden. Der Artikel folt wit 
dem dritten Abfage „Nicht nur Bücher und Menſchen 
auch Geſetze haben ihre Schickſale u. j. w. beginnen d 
daran ſich der an die Spitze geſtellte Abſaz „Bas Zem 
geſeßblatt vom 22. Mai 1875“ u. f. w. ſich reihen. 
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„Ein Kranz vom Grabe Ladislaus Kof: 
ſuth s' Der Vater Ludwig Koſſuth's iſt im Kirchhof der 
een ten Gemeinde zu Alſo⸗Dabas (Peſter Komitat) 
zur e gen Ruhe beſtattet. Frau Stefan Zilinßky, welche 
im page Monat im genannten Orte weilte, beſuchte 
das ab und wand aus den auf demſelben wachſenden 
wilde Blumen einen Kranz, welchen ſie in Begleitung 
folga er Zeilen an Ludwig Koſſuth ſandte: „Hochgeehrter, 
; großer Kompatriot! Indem ich zum Beſuche der Ver⸗ 
wandelt meines Gatten nach A.⸗Dabas im Befter Kos 
mita teilte, war es ein ſehnſüchtiger Wunſch meines 
Herz 3. das Grab zu ſehen, welches die Aſche des Weſens 
Unmſchleßt, welches Ihnen das Leben und durch Sie unſerem 
Vaternde Freiheit gab. Hochgeehrter Patriot! Das hier 
mitfohende Kränzlein iſt auf dem Grabe gewachſen, wel⸗ 
ches BI Niche Ihres verewigten Vaters, weiland 
Ladis zus Koſſuth de Udvard birgt. Es gereicht mir zu 
große Frrude, daß ich dieſen geringen Beweis meiner 
unbegenzten Achtung für Sie darthun und dieſes Ihnen ge⸗ 
wiß lebe Andenken Ihuen zu Ihrem Namenstage mit dem 
aufristigen Herzenswunſche überſenden kann, daß der Gott 
der Uigarn Sie, theuver, großer Kompatriot, zum Wohle 


Neues Wiener Abendblatt. 


dann eine große antike Chatouille mit Schmuck⸗ 
gegenſtänden im Geſammtwerthe von über 250 fl. 
mittelſt Einſteigens ins offene Fenſter geſtohlen. Nach voll- 
brachtem Diebfłafle fliegen die Thäter über die Plante 
des nächſten Gartens und machten ſich ſofort daran, mit 
einem großen Steine die Chatouille zu zerkrümmern 
(Nachbarn hatten das Schlagen gehört), die Schmuck⸗ 
Etuis und anders werthvolle Gegenſtände zu ſich zu ſtecken, 
und die Trümmer der Chatouille mit einigen ausgeſchie⸗ 
denen Gegenſtänden, die ihnen nutzlos waren, einige 
feine Heiligen⸗Bilder, eine leere Geldbörſe, Haare, 
Porträts u. A. zurückzulaſſen, nicht ohne jedoch vorher 
das eine Porträt aus dem Goldrahmen gebrochen und 
dieſen mitgenommen zu haben. Der Abend war trüb und 
regneriſch und weil Vollmond im Kalender ſtand, war die 
vis-à-vis der Schmid'ſche Wohnung befindliche Gaslaterne 
nicht angezündet. Die Familie ſaß ſicher und ſorglos 
beim Nachtmahl und ſo hatten die Herren Diebe leichtes 
Spiel. Die Schädlichkeit des Krebſe⸗Eſſens ift durch dieſen 
Vorgang hoffentlich zur Genüge erwieſen! Aber auch der 
Vollmond trägt einen Theil der Schuld und ſchließlich 
vielleicht auch die Sorgloſigkeit der Gmundener Ein⸗ 


ifen? Vaterlandes je länger leben laffe! Hiemit empfangen wohner. 
Gie lm Frau Stefan Zilinßky.“ — Dieſen Brief - — 
Theater für Hente, Hojburgtheater : „Chriſtiane.“ 


mit folgenden Zeilen erwidert: 


ati Rudwig Koſſuth 
Mit 


Colleano al Baraccone, 14. September. — Hofoperntheater: „Sprühfeuer.“ Hierauf: „Robert 


Madame! und Bertrand.“ - tiener Stadttheater: „Monal⸗ 


, i ; : 5 
tiefer Rührung empfing ich den Kranz, den Sie vom] begi.” — Carl⸗Theater: Erſte Gaftoorftellung des 
Grab meines Vaters gewunden und ich werde denſelben — Karl Sontag: „Ein moderner Barbar.“ „Doktor 

reſtlichen Lebeng- espe.” — Fürſt⸗Theater im Prater: „Der Dorf⸗ 


+e ol den mir etwa noch beſchiedenen ; d 
bis 9 di beſch lump.“ „Drei Teufel.“ „Kinder vom Naſchmarkt.“ — 


400 als theuree Reliquie bewahren. Empfangen Sie, Thalia⸗Xheater: „Laudon“, oder: „Der Markt von 
Mad me, meinen herzlichſten Dank für Ihre Sendung;] Hadersdorf.“ „Frau Kaffeeſiederin“, oder: „Folgen 
mein aufrichtigſten Dankesworte für die pietätvollen Ge: | eines Vielliebchen.“ ? 
fühle, welche Sie zu dem beſcheidenen Grabe eines un- Theater. fir 0 Harter be bie lg Reiſe 
Al: a fii żę „| nad Riva.“ — Hofoperntheater: „Die Königin von 
verge ichen Vaters führten und welche mir zu hoffen ge Saba. . Wiener Stadttheater „Pompignae s Bathe.” 


ſtatten, daß es in unſerem Vaterlande auch Solche geben 
werde die fih auch meiner mit Pietät erinnern werden, 
wenn mein Herz zu Staub geworden iſt, wie dasjenige 

Vaters, von dem ich gelernt, das Vaterland uner⸗ 
erlich zu lieben. Gott fegne Sie, Madame, ein langes 
hindurch. Ihr verpflichteter Diener Ludwig Koſſuth.“ 
* („Deutjcher Verein für geiftige Arbeit.“) 
dieſem Namen konſtituirte fih im Laufe vergangener 


— Garl- Theater: „FJatinitza.“ — 
Prater: „Der Dorflump.“ „Drei Teu 
Naſchmarkt.“ 


f „Theater im 
el.“ „Kinder vom 


I 
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ſchüt 


Pariser und Wiener Möbel, 


sehr elegant, solid, billig, 


J. G. & L. FRANKI, 


Wo in Leipzig ein Verein, der fih die Förderung einer 

genie nſamen BEEN, vorwärtsdringenden, geiſtigen Tischler und Tapezierer, 

Be rem gen un der St peni SV primiirt mit 8 Medaillen, 

a Wdaft zur Aufgabe ftellte, um einer eits dem ernſten ð 0 

geiſ en Streben des Einzelnen feſten Halt zu geben, Bien, Seopoldiart, © bere Denaufirage Nr. A, 


immer mehr Elegante illustrirte Preisoourents gegen 2 fl. Einlage. 


and erſeits dem auf dieſen Kulturgebieten 


um Ver⸗ 


umliſch greifenden Materalismus mit Erfolg entgegentreten 
zu ben, Die Wirkſamkeit desſelben erſtreckt ſich, laut 5183 
Der goon ber eing ee Sr e ee 
anime, auf Erhebung der von Han am Stoehr in 
| d A „Hotel schwarzer Adler“, 


Ya AR N 2 
Leip g redigirten „Literariſchen Korreſpondenz“ 


einsokgan (welches um eine Extra⸗Bereinsbeilage ereichert IL, Tabor 
elche l N ' strasse Nr. 11 
und jebem Mitgliebe gratis verabfolgt wird) Veranftaltung | germietet Bimmer ze. Tap von 80 fe, ve. Monat von 12 ff. art 
vollſtändige Penſton wird billig berechnet. 6430 


von on in den Klublofalitäten 
zum Austauſch individueller Anſchauungen und Forſchun⸗ 
gen; Anlage gediegener Vereinsbibliotheken; Veranſtaltung 
Don Wander⸗Verſammlungen und Vorträgen, Anlage von 
Unter ſtützungs⸗Kaſſen ſowie Verwerthung literariſcher Nach⸗ 
laſſe verſtorbener Mitglieder im Intereſſe deren Ange⸗ 
höriger; regelmäßige Ausſchreibungen von Preisproblemen 
über die vitalften Fragen aller Kulturgebiete; Anlage 
eines im großen Styl gehaltenen Vereins⸗Jahrbuchs und 
ſonſlige übliche kleinere 2 enefizien für die Vers insmitglieder. 
Der Berein gedenkt diefe ausgebreitete Wirkſamkeit über 
alle Länder deutſcher Zunge auszudehnen, indem er die 
geiſtigverwadt⸗ſtrebenden Vereine Deutſchlands, Oeſterreichs 
And der Schweiz zum Beitritt in corpore anffordert und 
in allen größern Städten, nach Maßgabe der Theilnahme, 
Zweig vereine ins Leben zu rufen beabſichtigt. — Die Mit⸗ 
gliedſchaft kann jeder Gebildete erwerben und wird der 
Jahresbeitrag (inkl. des Vereinsorgans „Litergriſche 
Korreſpondenz“) auf 16—20 Mark fixirt. — Zum Präſi⸗ 
dente des Zentralausſchuſſes in Leipzig wurde fürs erſte 
Vereinsjahr 1877/78 dev Schriſſteller Dr. Cont. Beyer, 
zum Sekretär der Redaketur der „Literariſchen Korreſpon⸗ 
denz“ Haus Adam Stoe hr erwählt. Außerdem 
wurden zu Delegirten des eh re theils erwählt, 
theils deſignirt die Herren: Med. Dr. Sigi Köllner, 
Ey, Silberſtein und Alex. Wagner für Wien; Verl.⸗Buchh. 


Zahntechnische Ordination 


in der I. Wiener zahntechniſchen Schule, 
6022 1. Bezirk, Tuchlauben 5. Y 
In demſelben werden ſowohl alle zahnärztlichen Operationen 
vollzogen, als auch künſtliche Zähne und Gebiſſe gegen geringe Ber- Hi 
gütung eingejegt. (Ordination von 8—5 Uhr.) Die Direction W 


| 
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Feinste Prager Schinken 
pr. Kilo fl. 1.10, neue ruſſiſche Sardinen per Faßl 
2.20, neuer Kremſer Senf in Flaſchen 35 
und 70 fr, 1 Liter 90 kr. neue Znalmer Gurken 
in Weineſſig a Eimer⸗Faßl fl. 1, neue svogerHiringe per 
Stück 12 Tr., Liptauer Herbſtkäſe 1 Zeie 70 kr. bei 6351 


Exle & Hell, Stadt, Rothgaſſe 5, Fiſchhof. 


GE HEIN A BRIER 


Ziehung am 30. September. | 


ein halbes fl. 80, ein Viertel fl. 40, ein Zehntel fl. 16, ein Zwanzigſtel 3 
fl. 8, Haupttreffer 120.000 Reichsmark in Cold. H 


Kredit⸗Promeſſen fl. 4.25 und Stempel; Wiener Kommunal- f 
iromefen d. 2.50 und Stempel, zuſammen rat fl. 6.50 und 


Siegmund Germann, Dr. Gumbinner, Georg Hittl und 
Divek or Dr. Ant. v. Werner für Berlin; Dr. Ad. Dux 
für Budapeſt; Prof. Dr. J. J. Gone gue für Zürich 
Base Lingg für München; Prof. Dr. Mähly für 
Baſel; Dr. Joh. Pervanoglon für Genf; Dr. Schmidt⸗ 
Weißenfels für Stuttgart; Dr. Hugo Schramm⸗Macdonald 
für Dresden; Dr. Herm. Uhde für Vordermeggen; Prof. 
Dr.“ Willkomm. für Prag. Die bedeutendſten Koriphäen 
aller Kulturgebiete Geſammt⸗Deutſchlands haben die Guin: 
Dung dieſes Vereins überaus günſtig aufgenommen und 


ihren Eintritt ſowie regſte Unterſtützung in Ausſicht geſtellt. 
(Beim Krebſe⸗Eſſen.) Man ſchreibt uns aus 


NYITRAI& COM P., Wien, Kärntnerstr. 6, 


6296 BA elsornes Haus. “ee 


mit ganz geringer Deckung 


Gmunden: Wie gefährlich das Krebſe⸗Eſſen manchmal H H efettuirt foilaiieft ` 6134 
werden kann, das erfuhr dieſer Tage der hier wohnende orse- H irage ee ës 


Dr. Schmid, Konzipiſt der Rudolfsbahn, in ſehr Stadt, Kärntüerſtraße Nr. 45. 


gründlicher Weile. Herr Dr. Schmid, beim Baue der 
Salzkammergutbahn beſchäftigt, bewohnt hier mit ſeiner 
Familie die Parterre⸗Wohnung einer an der Zufahrts⸗ 
ſtraße zum neuen Bahnhöfe kaum 5—6 Minuten von der 
Esplanade gelegenen Villa. Am vergangenen Freitag, 
den 21, ſaß er nun mit Frau und Töchterchen nach 7 Uhr 
beim Abendeſſen und alle drei waren angelegentlichſt mit 
dem Ausſchälen von Krebſen beſchäftigt. Während dieſer 
angenehmen Arbeit wurde aber dem Herrn Doktor aus 
dem auftoßenden nur durch eine einfache Thüre getrennten 
Zimmer aus einem Chiffonier feine ſämmtlichen Sommers 
und Winterkleider mit Ausnahme eines Anzuges (den er 
„am Leih batte) im Geſammtwerthe von mindeſtens 150 fl., 


rbinirt für Geje ebte und Ha crantheiten in jener 
Auſtalt Wien, Stadt, Seilergaſſe 11 märt 
dent Graben), v. 9— 2 U. und v. 4—6 U. Heilung ſchmerzlos 
naturgemäß und ohne Berufsſtörung. Auch brieflich. 5936 


Wer Los 


ſowohl Staats- als Privas- 
1086, Gold- und Silbermünzen 
Staats- Rento am alere 
billigſten Kaufen und am 


allerthenerſten verkaufen 
will, der tente ſich vertraucus⸗ 


voll an bad gefertigte Bante, und Wechslergeſchäſt, wo ſelbe zum jeweiligen 
Tageskurſe berechnet werden. 6023 


W. Me Spitzer, Weńfelfinóe, 
Wien, Kärntnerſtraße Nr. 19, 1. Stock, 


Stempel. Haupttrefier fl. 400.000. Ziehung am 1. Oktober 1877. 


Credit- Lose. Wiener-080. 


$ Promeſſen fl. 49, u. Stmpl. Promeſſen 16 251 u. Stmpl. 


E en, 
Wollzeile 13. 99 


8 


Sch on 
am 


L Oktober 32% 


i Beide zuſammen nur K. 6%, und Slempel. 
Haupt⸗ 


reffer 400.000 H. Sox AA i 


Wechslergeſchäft der Adminikratiou 93 : : 
N, K 

Ui“ Wollzeile 1%. % 
SEN 6325 $ 


Ch. Cohn. 


Eichen» 
Parquetten 


und Breltelböben 
vorzüglichſter trogeuer Quali⸗ 
tät, mit oter ohne Verlegen, 
unter jahrelanger Garantie für 

Solidität offerirt billigſt 


E. Grassl, 
WIEN, c038 
T., Wipplingerſtraße 7, 


Worschüsge auf Stantspapiere u. Lose 


bis zum Kurswerthe zu den billigſten Bedingungen. 


Börse-Aufträge 


bei mäßiger Dedung und koulanteſter Ausfübrung (die Eſſekten können bis 
zur Realiſirung gegen billigſte Zinſenberecht ung bei mir im Depot bleiten) 


in Ig. Neumann's Wechſelſtube, A, 
Wien, I., Bérsengasse 14. 
Durch die Nähe der Börſe iſt man im Stande, die kleinſte 
ariation auszunützen. 6018 


wässern 2 bei ling" e 
Gebrauche von keinerlei üblen Folgen begleitet ist. Wien, 22. Apil 1837. 


„ Prof. Dr. Max Leidesdorf. 


Zeichnet sich bestens vor allen Ofner Pitterwässern durch milden 
Geschmack und vorzüglichen Erfolg aus: gegen Magen- und Darm- 
katarrh, habituelle Stuhlverstopfung. gegen Blutstochungen und Blut- 
andrang zu edlen Organen, Er gen Hämorrhoiden. Appetitlosigheit ote. 
Direction desallg. Krankenhauses in Ofen, 25. August 1877. 
Verursacht selbst bei längerem Gebrauche, keinerlei Naohtbeile, Wien, 


10. August 1877. Hofrath Prof. Dr. v. Bamberger. 
Die Wirkung i:t ausnahmslos rasch, zuverlässig u. schmer. los. 

Würzburg, 26. Juli 1877. Geheimrath 
rof. Dr. Scanzoni Freiherr v. Lichtenfels. 


Vorrithig in allen Mineralwasser-Depóte. Brunnenschriften ete., 
gratis durch die Versendungs-Direction in Budapest. Normel-Dosis: 
Ein halbes Weinglas voll. 


Höchster Vorschuss 


auf alle Gattungen Staatsvapiere, inz und ausländiſche Sot: wie auch 
auf Türken, Braunſchweiger, Oldenburger, Sachſen⸗ Meininger, 
Nudolf, Salm, Krakauer, Junsbrucker, Salzburger ic. 7c. unt 
auch auf Pfautfcheine der Verlehrsbank und Sparlaſſa, auf einma“ 
oder in beliebigen Naten rückzahlbar in Appel's alter beſtrenommirter 


Wechſelſtube. Mariabilferstrasse 12, 6518 


v. —— — — 
K. k. priv. Kaiſerin Eliſabeth- Behn. 
Auszug aus der Fahrordnung. 


Giltig vom 15. September 1877. 
Abfahrt von Wien: 

Aulunſt 

Paris (via Simbach München) . 5.15 Mü 

London (via Baffan=stóln) -e . 5.30 Wi 


Abfahrt 
6.30 Abends 
6.30 Abends 


Wien 


4 9.— Abends Innsbruck (via Wörgel) e.e- 8.34 
„ 7.20 Früh, Salzburg 2 
„ 630 Abends Salzburg 2i 
7.20 Frith Onenean ela e. o...” 2 
5 vit ott se ee ee een 9. 
z SO 8 4 ebe el ‚6:93 
at Dad Gaſtein 112 
„ 7.20 Frith | Ben am See 4.83 
Taglfeld en ds S. 20 
5. 5 Nehm 


Bad Hall. 


Ankunft in Wien: 
Abfahrt 


„ 8.15 Früh 


Ankunft 


Paris (via München Simbach). 8.35 Abends Wien 7.10 Hrils 
London (via Köln —Paffan) . . . 7.40 uh „ 7.10 Krit 
Innsbruck (via Wörgl) 14 Früh n 6.25 Writ 
Galibitrg « . «2 we 11.34 NAME „ 1.10 Fele 
EES Ee Or Z Sek aoc a 5 E „ 9.50 Word 
Iſch ae a EIER „ «10.50 Vorm. 50 9 
EA E A m) „ 9.50 Adds 
SOA 3 E 
Sell am See e UÓ DWOR AOKI M AÑ 
Bad Gaftein JFF. „ 9.50. Aa 
Lend Łodzi le . « „10.49 Bern. 
Bad Hall . e 9. — Bor. „ 7.20 Abds 
Nach alten bedeutenderen deutſchen, franzöſiſchen und ſchweſzeriſchet 


r. HARTMANN 


Bädern beſteht direkte Verbindung mit dem um 6.30 Abends von Wien abe 

gehenden Kourierzuge Nr. 1. 
Lokalzüge täglich 

b Vorm. r 6.45, 8.15, 9.15, 10.45. Nachm. 48.15, 1.45, 2.45, 


an und ab Wien: 


a 

3.45, 4.45, 5.45, 6.45, 7.45, 8.45. An Borm. : 6.25, 7.—, 7.30, 8» 
8.15, 15.50 10.15. Had): 12.30, 2.45, 5.—, 6.15, 7.10, 8.—. 
9.15, 10. 


Sonn⸗ und Feiertagszüge nach Bedarf, (ehe Plakat). Fahrkarten⸗ 
Ausgabe und Gepäcks⸗Aufnabnie nach den bebeutenderen Stationen der 
Kaiserin Eliſabeth⸗Bahn und des Auslandes, fowie nach allen, Verband⸗ 
Stationen, findet auch ſtatt im Bureau ber allgemeinen St, Transport⸗ 
Geſſellſchaft (Stadt, Riemergaſſe Nr. 17). Dajelbit, ſowie an allen Stations 
kaſſen, bei den Babhnhof⸗Portieren, den Kondukteuren und in allen größeren 
Traſiken, find zu haben die Detail⸗Fahrpläne in Buchform (mit 5 Karten) 
1 Preiſe von 30 kr. und die Lokal⸗Fahrpläne (mit Einer Karte) zum 

greife von 10 kr. 


Herausgeber: Moriz Szeps. 
Verantwortlicher Redakteur: Karl Hoffmaun. — 
Verlag und Buchdruckerei: „Steyrermühl“ Steyrerhol 
Nr. 3. Unter verantwortlicher Leitung von L. Höhndorf⸗ 


| 


" Zustellung ins Haus: Viert 


Redaction, Administr: 
i Kolovrat - Ni F 


Inseriionspreia 
Inserate übernehme 
Co. in Paris, a 

in Has 


t für Wiem: 
e 20, u. bei alien Zeitungs. 
1.60, monat]. 11, 1.80, Mit 

15. 1.6.00, monatl, fl. 2. 10. 
. Rinzeln: Morgenblatt 6 Fr., Abendblatt 3 kr. 


Im Hauptverlage, Wall 
versclileissern : Gangjihy. 


Für ate an Austrüger, Verschleisser oder sonstige 
Zwischenpersonen bezniilten Beträge leisten wir 
-o keine Garantie, 


hr: 4699. 
Politiſche Meberſicht. 


Wien, 25. September. 

Das Abgeordnetenhaus iſt heute wieder ver⸗ 
"sammelt und fegt die Special⸗Debatte über das Perſonal⸗ 
Einkommenſteuer⸗Geſetz fort. ; 

Ueber die Ausgleichs⸗Conferenzen, welche 
anläßlich der jüngſten Anweſenheit der ungariſchen Miniſter 
in Wien gepflogen wurden, wird aus Bet nachträglich noch 
Folgendes gemeldet: Es wurde allſeitig conftatirt, daß in 
Folge des Temporiſirens Deutſchlands in den Zollverhand⸗ 
lungen die koſtbarſte Zeit verloren gehe und es jetzt auch im 
günſtigſten Falle nur mit großen Anſtrengungen möglich 
ſein werde, die Ausgleichsvorlagen noch in dieſem Jahre 
zu erledigen. Es folgt hieraus, daß die in Ungarn per⸗ 
horreseirte Idee eines, wenn auch noch fo kurzen Pro vi⸗ 
ſoriums ſchließlich doch ernſt ins Auge gefaßt werden 
muß. Blos die Bankangelegenheit befindet ſich in einem ſo 
vorgeſchrittenen Stadium, daß die hierauf bezüglichen Geſetze 
ds 1. Januar 1878 der Sanction der Krone unterbreitet 
werden könnten, vorausgeſetzt, daß die Regierungen von dem 
bisher ſtets energiſch betonten Vorſatze abſehen wollten, alle 
Ausgleichsvorlagen gleichzeitig der Sanction des Monarchen 
zu unterbreiten, woran jedoch, allen bisherigen Aeußerungen 
nad, nicht zu denken iſt, wenn auch darauf hingewieſen wird, 
daß die Bankangelegenheit eigentlich nicht zum Ausgleiche ge⸗ 
höre, etwas ganz Apartes bilde und an eine Verlängerung 
des Ende dieſes Jahres ablaufenden Privilegiums der Na⸗ 
tionalbank nicht zu denken fei. Die maßgebenden Perſönlich⸗ 
keiten der Nationalbank hingegen behaupten ganz entſchieden, 
daß, ſelbſt im Falle alle Ausgleichsgeſetze in einem Monate 
ſanctionirt wären, es techniſch völlig unmöglich wäre, die 
neue Oeſterreichiſch⸗ungariſche Bank vor 1. Juli 1878 in 
Function zu ſetzen. j 

Seit drei Tagen finden hier Konferenzen einer aus 
Vertretern der öſterreichiſchen und ungarischen Juſtiz⸗, 

andels⸗ und Communications⸗Miniſterien beſtehenden ges 
miſchten Commiſſion über den vom Schweizer Bundesrath 
proponirten bekannten Entwurf eines allgemeinen 
Eiſenbahnrechtes ftatt, Dieſe Commiſſion hat die 
Principien feſtzuſtellen, welche Oeſterreich und Ungarn dieſen 
Propoſitionen gegenüber, die von Frankreich und Italien 
bereits acceptirt Enb, fic) vor Augen zu halten gedenkt. Es 
wurde einſtimmig ausgeſprochen, an den bei uns geltenden 
Normen im Allgemeinen feſtzuhalten, was aber keineswegs 
die Möglichkeit einer völligen Verſtändigung ausſchließt. In 
der ſpäter einzuberufenden internationalen Commiſſion wird 
es dann vielleicht gelingen, den Entwurf eines derartigen 
allgemeinen, für ganz Mittel⸗Europa geltenden Eiſenbahn⸗ 
rechtes zu vereinbaren. : 
i Der eroatiſche Landtag fol Mittwoch den 
26. September vertagt werden. Während der Delegations⸗ 
Seſſion wird der erogtiſche Landtag feine Thätigkeit wieder 
aufnehmen. ` 

Um den allgemeinen Ausſpruch zu beftätigen, daß für 
eine Friedensvermittlung im gegenwärtigen Augenblicke noch 
keine Bafis gegeben fei, wird dem Peſter Lloyd aus engliſcher 
Quelle mitgetheilt: England war es, welches auf eigene 
Fauſt in Konſtantinopel anklopfte, ob dort die Geneigtheit 


ien, Dienſtag, 


zu Friedensverhandlungen vorhanden. „Jetzt und zu jeder 
Zeit,“ war die Antwort, „aber jede Verhandlung iſt un⸗ 
möglich, ſo hange noch ein einziger Ruſſe auf türkiſchem 
Gebiete ſteht.“ Und ein Waffenſtillſtand? „Wir würden ihn 
nur mit untergelegtem Friedenstext acceptiren.“ Wie 
demſelben Blatte mitgetheilt wird, beweiſt die Ungnade, in 
welche General Ignatiew gefallen, ſofern man in letzter 
Zeit von einem Gegenſatze zwiſchen Gortſchakow und Ignatiew 
geſprochen, daß dieſer Gegenſatz nicht hinreichte, die Stellung 
des Fürſten Gortſchakow zu erſchüttern, daß daher die Ge⸗ 
rüchte von dem angeblich bevorſtehenden Rücktritte des Letzte⸗ 
ren, wenn fie nur hierauf bafirten, mehr als verfrüht waren. 
General Ignatiew iſt übrigens eine bereits in ſolcher Weiſe 
abgethane Perſönlichkeit, daß ihre nunmehr officiell mite 
getheilte Entfernung aus dem ruſſiſchen Hauptquartier die 
diplomatiſche Welt ziemlich gleichgiltig laſſen wird. 

Fürſt Milan von Serbien, gegen welchen ſich die 
Erbitterung des Czars kehrt, weil er Rußland zuliebe ſich 
noch immer nicht zum Selbſtmorde, d. h. zum Eingreifen in 
den heilloſen Krieg entſchloſſen hat, kann es als ein Glück 
betrachten, daß Osman Paſcha am Sonntag wirklich Ver⸗ 
ſtärkungen erhalten hat. Dieſen in den Weg zu treten, war 
die Aufgabe, welche der Czar, der es ſich ſogar Subſidien 
hatte koſten laſſen, dem Serbenknäs geſtellt hatte. Jetzt iſt 
das — Unglück geſchehen, und Milan käme viel „zu ſpät 
daher“, wenn er wirklich noch feine Landeskinder zur Schlacht: 
bank ſchicken wollte. „Das Angenehmſte, was ihm wider⸗ 
fahren könnte,“ bemerkt das „Fremden⸗Blatt“, „wäre augen⸗ 
blicklich ein Veto Oeſterreich-Ungarns gegen jede 
Theilnahme Serbiens am Kriege. Selbſtverſtändlich wird 
ihm dieſer Gefallen nicht erwieſen werden. Das Wiener 
Cabinet hat ſeinen Standpunkt einer eventuellen ſerbiſchen 
Action gegenüber oft genug klar prócijirt, indem es der Bele 
grader Regierung zu Gemüthe führte, daß Alles, was Ser⸗ 
bien gegen den letzten Frieden unternehme, von ihm auf ſeine 
eigene Gefahr geſchehe. Mehr zu thun, iſt man in Wien nicht in 
der Lage. Es kann Oeſterreich⸗Ungarn ebenſowenig zugemu⸗ 
thet werden, daß es Serbien beim Friedensbruch gegen einen 
türkiſchen Einfall ſichere, wie, daß es ihm helfe, von den 
gegen Rußland übernommenen, ſchon im voraus bezahlten 
Verpflichtungen loszukommen.“ Nach Londoner Nachrichten 
wird engliſcherſeits in Belgrad ſehr energiſch darauf hinge⸗ 
wirkt, keine ſchlechten und gleichzeitig dummen Streiche zu 
begehen. 

Von türkiſcher Seite wird der Umſtand, daß drei wegen 
des Conſulnmordes in Salonichi zu fünf Jahren Ge⸗ 
fängniß verurtheilte Perſonen freigelaſſen worden find, alfo 
erklärt: In Folge des Bombardements von Widdin habe 
der dortige Gouverneur Befehl erhalten, die Gefangenen nach 
Salonichi zu ſchicken; hier nun ſeien ſie durch ein Verſehen 
freigelaſſen, aber auf directen Befehl aus Konftantinopel 
wieder eingeſperrt worden, noch ehe die Vertreter Deutſch⸗ 
lands und Frankreichs in der Lage waren, die Noten, in 
welchen ſie über die Freilaſſung Klage führten, an Server 
Paſcha zu richten. In Folge deſſen war der türkiſche Mini⸗ 
ſter in der angenehmen Lage, dieſe Noten, von denen nament⸗ 
lich die deutſche eine ſehr ſcharfe Sprache geführt haben 
ſoll, mit der Erklärung zu beantworten, daß das Ver⸗ 
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fehen des Gouverneurs von Salonichi bereits redreſſirt fet. 
Wie bezüglich dieſes Gegenſtandes der Allg. Ztg. aus Berlin 
gemeldet wird, hat dieſes diplomatiſche Frage⸗ und Antwort⸗ 
ſpiel, welches ſchon drei Wochen alt iſt, mit der Entſchei⸗ 
dung der Frage: ob das deutſche Geſchwader im Mittel⸗ 
meer verbleiben oder zurückkehren ſolle, gar nichts zu thun. 

Zum ſoundſovieltenmale wird telegraphiſch gemeldet, 
daß das Ableben des Papſtes nahe bevorſtehe. Diesmal 
wird dieſe Nachricht von der Kreuzzeitung gebracht, welche, 
wie man einräumen muß, in Perſonal⸗Notizen ſehr vorſichtig 
zu Werke zu gehen pflegt und deßhalb einigen Anſpruch auf 
Glaubwürdigkeit hat. 5 

In der October⸗Nummer von „Maemillan's Magazine“ 
erſcheint ein Artikel Gladſtone's über die Beſitzungen des 
Odyſſeus und über die Inſelgruppe der Odyſſee. Gladſtone 
ſcheint durch ſeine eigenen politiſchen Irrfahrten ſich dem 
„bielduldenden Wanderer“ verwandt zu fühlen. Wir erwar⸗ 
ten übrigens, daß der ehemalige Premier ſich lang und breit 
über die unnöthige Grauſamkeit des Odyſſeus entrüſten wird, 
der ſämmtliche Freier eigenhändig niedermachte, ohne erſt ein 
ordentliches Gericht zuſammenzuberufen und ihnen einen Ver⸗ 
theidiger zu geſtatten. Sollte dieje antike „Atrocity“ Glad- 
ſtone's zartbefaitetes Gemüth ganz gleichgiltig laſſen? 

Herr v. Broglie hat, wie wir bereits miltheilten, an 
die General-Procuratoren ein Rundſchreiben gerichtet, 
um denſelben eine ſtrenge Ueberwachung der öffentlichen Ver⸗ 
ſammlungen und der Colportage anzuempfehlen. In Bezug 
auf die letztere wird namentlich darauf hingewieſen, daß nur 
ſolche Wahlſchriften öffentlich angeſchlagen werden dürfen, 
welche eine beſondere Candidatur zum Gegenſtande haben. 
Damit ſoll offenbar das von Thiers hinterlaſſene Mani⸗ 
feſt getroffen werden. Herr v. Broglie führt jedoch einen 
Schlag ins Waſſer; denn die republikaniſchen Candidaten 
werden ohne Zweifel dem Rathe des Temps folgen und das 
politiſche Teſtament Thiers', deſſen Veröffentlichung von dem 
tiefſten Eindruck auf die Wähler begleitet war, ihren Wahl⸗ 
circulären einverleiben. 

Inzwiſchen hat auch das Fo mité der Rechten fein 
Wahlmanifeſt erlaſſen. Dasſeihe wiederholt lediglich tauſendmal 
gehörte Phraſen, warnt dor dem Radicalismus und der 
Revolution, und fordert die Wähler auf, dem Rufe des 
Marſchalls zu folgen. Dieſe Argumente ſind um ſo alberner, 
als in dem reactioniren Lager Zwieſpalt und Hader mehr 
denn je graſſiren. Die Bonapartiſten haben den legitimiſti⸗ 
ſchen Candidaten im Morbihan und in der Vendée ihre 
eigenen Candidaten gegenübergeſtellt. „Daran wird das Werk 
vom 16. Mai ſcheitern!“ ruft wuthſchnaubend die „Union“. 
Andererſeits treten auch bereits einzelne von den 158 cone 
ſervativen Abgeordneten der letzten Kammer von ihrer Can⸗ 
didatur zurück. Einer derſelben, Herr v. Dalmas, ſchreibt 
an ſeine Wähler: 

Wenn ich den Widerſtand des Marſchalls Mae Mahon gegen 
Tendenzen billigte, welche der Aufrechterhaltung der confervativen 


Republik feindlich waren, wollte ich doch nicht an der Verfaſſung 
rütteln, noch mich einem Unternehmen anſchließen, zu welchem man 
die Feinde aller liberalen Ideen als Bun desgenoſſen 
angerufen hat. Das Anſehen der Regierung muß auf Gerechtigkeit 
beruhen. Wenn fie fih durch Willkür feſtſetzen will und gegen das 
öffentliche Gefühl kehrt, ſtellt ſie die Intereſſen bloß, zu deren 
Schutze ſie berufen iſt. Da ich der von dem gegenwärtigen Mi⸗ 
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In Pardubitz und Kladrub werden bereits Vorbereitungen für 
den feſtlichen Empfang des Kaiſers und der Kaiſerin, deren 
Ankunft bekanntlich für den 28. October feſtgeſetzt war, getroffen. 
Nach den neueſten Dispoſitionen dürften jedoch die Herrſchaften 
chon am 20. October in Pardubitz eintreffen. Von hier begeben 
ſich dieſelben zunächſt nach Kladrub, um an den dort ftattfinden- 
den Parforcejagden theilzunehmen. Gegen Ende des Monats 
werden ſie den in Pardubitz abzuhaltenden Wettrennen bei⸗ 
wohnen. Das Jagdſchloß Kladrub ,, das renovirt und mit 
neuen Möbeln ausgeſtattet wurde, iſt bereits vollkommen in 
Stand geſetzt, das Kaiſerpaar zu beherbergen. Man er⸗ 
wartet dort dieſer Tage die Ankunft mehrerer Hofbeamten. — 
Kronprinz Rudolph verweilt gegenwärtig im Puſterthal und 
Ampezzo; er wird Donnerſtag in Innsbruck erwartet. Für Frei⸗ 
tag Morgens iſt, wie man uns aus Innsbruck telegraphirt, dort 
große Parade angeſetzt. — Die Herzogin von Schleswig⸗ 
Holſtein⸗Auguſtenburg begibt ſich aus Primkenau 
nach Johannisbad und wird daſelbſt in der Villa Gorcey Woh- 
mung nehmen. — Der Historiker Profeſſor Dr. Anton Sprin⸗ 
ger aus Leipzig befindet ſich gegenwärtig in Bodenbach, wo er 
mit feiner Familie die Villa Hebenſtreit bewohnt. — Den Preis 
den 20,000 Francs, den die franzöſiſche Akademie des Beaux⸗ 
Arts verleiht, hat dieſes Jahr Herr Chapu, Bildhauer, erhal- 
ten. Von ſeiner Hand rühren drei bemerkenswerthe Statuen her: 
„Johanna d'Arc“, „Die Jugend“ und „Der Gedanke“. 
[Jtluminationen.| In Preßburg wurde zu der Be⸗ 
Leuchtung, über welche wir bereits berichteten, durch einen Aufruf 
aufgefordert, dem wir folgende Stellen entnehmen: „An die Be⸗ 
wohner Preßburgs! Mikbürger! In unſerer Volksverſamm⸗ 
Kung am 11. Auguft d. J. haben wir unſeren innigſten Sym⸗ 
pathien für die türkiſche Sache lebhaften Ausdruck gegeben. Wir 
haben dies gethan, weil es ein ungerechter, ein brutaler, durch 
nichts zu rechtfertigender Krieg ift, mit dem der nordiſche Coloß 
die ſchwache Türkei überzogen. Wir haben aber aus unſerem Mit⸗ 
gefüßle für die Brudernation auch darum kein Hehl gemacht, weil 
wir der feſten Ueberzeugung leben, daß die Türken gleichſam auch unſere 
Schlechten ſchlagen, daß der Sieg der kürkiſchen Waffen auch Ungarn 


zugute komme. Mitbürger! Die türkiſchen Heere haben glän⸗ 
ende Siege erfochten, wahrhafte Großthaten an Muth und Ge⸗ 
Laag vollbracht. Sie haben damit das ftaatliche Sein ihres Lan⸗ 
des gerettet, den Beſtand ihrer Nationalität gewahrt. Sie haben 
aber auch den Erbfeind Ungarns gedemüthigk, ſeine Heeresſäulen 
zerſchmettert, feine Phalanxen mit ehernem Tritte zertreten. Wie 
von einem Alpdruck befreit, athmet nunmehr die Bruſt jedes 
wahren Patrioten, und voll hehrer Begeiſterung ertönt der Ruf 
durch unſer Land: „Ehre und Preis den glorreichen Siegern!“ 
— In Thereſiopel hat am 23. d. gleichfalls eine glänzende Be- 
leuchtung ſtattgefunden. 


[Ein Roman aus dem SEN ee 


mermonaten dieſes Jahres unterhielt fic) die gej Damen⸗ 
welt Wiens von einem romantiſchen Abenteuer. Ein ſteinreicher 
ruſſiſcher Oberſt, hieß es, hatte im Stadtpark zur herrlichen 
Roſenzeit ein ſittſames Mädchen, eine angehende Lehrerin, armer 
Schuſtersleute Kind, geſehen. Die ſo ſchöne als beſcheidene Wie⸗ 
nerin ſehen, ſich verlieben und gleich um die Hand der Theuren 
anhalten, war das Werk weniger Tage; Alles ſprach von dem 
Roman der Schuſterstochter, und nicht wenig arme junge Mäd⸗ 
chen gingen jetzt ebenfalls fleißig in den Stadtpark und warteten 
in ſtiller Sehnſucht ab, ob ihnen nicht bald auch ein ſteinreicher 
Rufe zu Füßen fallen wolle. Wie fid der Stadtpark⸗Roman nun 
ins wirkliche Leben überſetzt ausnimmt, davon gibt folgender 
Vrief, den der Vater des Mädchens an einige Journale richtet, 
einen klaren Begriff. Der Mann ſchreibt in Erwiderung auf 
einige Gerüchte, die über feine Familie eireulirten, wortlich 
Folgendes: 

Am 5. Juni d. J. lernte ein gewiſſer Jean de Bulatzell, Major 
im ſerbiſchen Hreicorps und angeblich ruſſiſcher Gutsbeſitzer, meine 
Tochter Fanny Sochatzy kennen. Drei Tage ſpäter wurde er von 
einem gewiſſen Herrn Sternberg in meine Familie eingeführt und 
mir vorgeſtellt als der Major Jean de Bulatzell, ruſſiſcher Guts⸗ 
beſitzer. Er erklärte mir, daß er eine Revenue von 12⸗ bis 15,000 
Rubeln beſitze. Er bat um eine Zuſammenkunft mit meiner Tochter 
Fanny in meiner Gegenwart, was ich ihm auch gewährte; dieſelbe 
fand Sonntag den 10. Juni ſtatt. Daraufhin beſuchte er mein Haus 
bis Dienſtag den 12. Juni, wo er in ehrbarſter Weiſe um die Hand 
meiner Tochter anhielt, wozu ich ebenfalls meine Zuſtimmung gab. So 
vergingen einige Wochen. Er beſuchte dieſe Zeit hindurch mein Haus 
in der ehrbarſten Weiſe. Oft gingen wir, ich ſammt Frau und Toch⸗ 
ter, von ihm begleitet, ſpazieren, beſuchten Abends durch eine geraume 


Sacher auf dem Konſtantin⸗Hügel das Souper einzunehmen, was mir 
aber durch längere Zeit, da er immer zahlte, nicht gefiel, denn ich 
fand mich dadurch zurückgeſetzt von meinem künftigen Schwieger⸗ 
ſohne und hielt es nicht paſſend, für meine Verhältniſſe derartige 
Auslagen zu machen. Ich bielt mich daher ferne, da ich obendrein 
geſehen, daß dies auch feine finanziellen Verhältniſſe nicht erlaubten. 
Ich erſah dies daraus, weil er von mir in einigen Beträgen nach 
und nach die Summe von 900 fl. borgte. Auch von anderer Seite 
ſoll er namhafte Beträge entlehnt haben. Nichtsdeſtoweniger lebte 
er in gewohnter Weiſe flott fort, das leider meinem Weibe gefiel, 
die mit ihm ohne meine Begleitung bis Nachts 11 Uhr oder halt 
12 Uhr ſammt meiner Tochter auszubleiben pflegte. Mein Weib 
kümmerte fih nun weder um das Hausweſen noch um die Familie 
und lebte in Saus und Braus mit dem zukünftigen Schwiegerſohne 
und ihrer Tochter. Dadurch entſtanden in meinem Familienleben 
bedeutende Zwiſtigkeiten, die damit endeten, daß mein Weib eines 
ſchönen Tages nach einer Auseinanderſetzung ſammt der Tochter 
den Gatten und ihre fünf unmündigen Kinder im Stiche ließ und 
durch drei Wochen bei einer gewiſſen Frau Hausner, einer geweſenen 
Nachbarin, wohnte. Einige Tage ſpäter kam ein Herr zu mir, ſtellte 
ſich mir als ein Arzt für Nervenkranke vor und ſagte, er ſei von 
Jemandem geſchickt, um mich zu unterſuchen, ob ich nicht 
nervenleidend bin, Ich ahnte gleich, von wem das ber: 
ſtamme, und ſtellte mich ihm ganz zur Verfügung. Ich unterhielt 
mit dem Herrn ein langes Geſpräch, detaillirte ihm meine ganzen 
Verhältniſſe, und nach Schluß des Geſpräches ſagte er mir, er ſei 
der Sanitätsrath der Landes ⸗Irrenanſtalt um 
der Herr Major ſammt meiner Frau habe ihn zu mir geſchickt, um 
mich zu unterfuchen. Er rieth mir, mich von einer landesgerichts⸗ 
ärztlichen Commiſſion unterſuchen zu laſſen, damit ich ein Geſund⸗ 
heits⸗Atteſt in die Hand bekomme, denn es fei möglich, daß man 
mit mir böſes Spiel treibe. A E 
Nun kann man fih meine Ueberraſchung denken. Eine Gattin 
und Mutter von ſechs Kindern, mit der man ſiebzehn Jahre ver: 
heiraket iit, konnte jo pflichtvergeſſen und herzlos fein, ihren Gatten 
und den Water. ihrer Kinder in eine Irrenanſtalt bringen zu wollen! 
Wer hätte fidh der armen Kinder, von denen das füngſte ſechzehn 
Monate alt iſt, angenommen, wenn in Folge deſſen meine ganze 
Exiſtenz vernichtet worden wäre? Ich ließ noch einige Tage verſtrei⸗ 
chen, dann beſchloß ich, ruhiger geworden, meine Tochter polizeilich 
nach Haufe bringen zu lafen, natürlich ohne die Mutter! Dir 
Mutter aber kam Abends um 9 Whe miitbeno in meine Wohnung 
wo ſie mir ſcandalöſe Auftritte machte. In Folge deſſen ſah ich mid 
genöthigt, die Hilfe der Polizei in Anſpruch zu nehmen, welche ele 
häuslichen Scene dadurch ein Ende machte, daß ſie meine Frau an: 
wies, anderswo Unterkunft zn ſuchen. Seitdem befindet ſich 


Zeit ein Kaffeehaus im Prater, und er nöthigte uns regelmäßig, beim] meine Tochter, die durch den Major veranlaßt wurde, ohne mein 
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niſterium befolgten Politik nicht meinen Beiſtand gewähren kann, 
ſo werde ich mich auch in den bevorſtehenden Wahlen nicht um 
eure Stimmen bewerben. 

Wir haben bereits darauf hingewieſen, daß das Decret, 
welches die Kammern zu einer au ßerordentlichen 
Seſſion auf den 7. Nopember zuſammenberuft, ein 
Attentat auf das an Recht enthält. Das Jour⸗ 
nal des Débats betont namenilich, daß die beiden Kammern 
alljährlich mindeſtens fünf Monate Seſſion halten müſſen. 
Dieſe Friſt ſei nach der am 16. Mai erfolgten Vertagung 
und dann verhängten Auflöſung nicht erreicht worden. Die 
Gefahr, welche mit der von der Regierung eingeſchlagenen 

euen Praxis verbunden ift, beſleht nach den Debats darin, 

daß, wenn die bevorſtehende Seſſion eine außerordentliche iſt, 
der Präſident der Republik ſchon nach dem erſten oder zwei⸗ 
ten Tage, kurz, wenn es ihm gefällt, dieſe außerordentliche 
Seſſion wieder ſchließen könne; ja er könne ſogar das geſtrige 
Decret morgen zurücknehmen und die Kammern erſt auf den 
zweiten Dienſtag des Januar 1878 einberufen, und nur der 
Wunſch, das Budget rechtzeitig votirt zu ſehen, könnte ihn 
einigermaßen an der Ausübung dieſes Rechtes hindern. Wenn 
dagegen die am 9. Januar d. J. begonnene ordentliche 
Seſſion fortdauere, ſo könne der Präſident nicht mehr nach 
Gutdünken die Seſſion ſchließen, ſondern nur im Vertagungs⸗ 
wege vorgehen. 

Nach Mittheilungen der chineſiſchen Poſt ſind die 
Beziehungen des deutſchen Vertreters zum Miniſter des Aus⸗ 
wärtigen in Peking ſehr unbefriedigend, und hatte Herr 
p. Brandt bereits Vorbereitungen getroffen, die Hauptſtadt 
zu verlaſſen. Er würde fie auch verlaſſen haben, wenn ev 
nicht im letzten Augenblicke Mittheilungen erhalten hätte, die 
zweifelsohne hinlängliche Conceffionen enthielten, um Herrn 
d. Brandt zu veranlaſſen, fein Vorhaben zu ändern. Seit⸗ 
dem find aber wieder Mißhelligkeiten zwiſchen beiden Parteien 
eingetreten, und Herr v. Brandt und ſein Secretär, Herr 
Arendt, find nach Tientſin abgereiſt. Derſelbe Correſpondent 
ift der Meinung, der deutſche Vertreter habe eine zeitlang mit 
dem Miniſter wegen einiger Modificationen des deutſch⸗chineſi⸗ 
ſchen Vertrages unterhandelt, und da der Tſung⸗li⸗Jamen 
nicht gewillt war, die von Herrn v. Brandt gemachten Vor⸗ 
ſchläge anzunehmen, ſei es zu der erwähnten Spannung zwi⸗ 
ſchen beiden Parteien gekommen. Nun meldete ein ſpäteres 
Telegramm aus Peking, die chineſiſche Regierung habe formell 

4 ihre Zuſtimmung dazu gegeben, mit aften Vertragsmächten 
ja neue Unterhandlungen zu treten. 


Der Krieg. 
Wien, 25. September. 

Das Corps Chefket Paſchas, beſtehend aus 
wanzig Jufanterie⸗Bataillonen, einem Cavallerie-Regiment 
ind zwei Batterien mit zuſammen 15⸗ bis 20,000 Mann, 
ft, wie wir es vorausgeſehen haben, am Sonntag mit 
inem Proviant⸗ und Munitions⸗Transporte 
in Plevna eingerückt. Hiedurch wurde nicht nur die 
Defenſivkraft Osman Paſchas weſentlich geſtärkt, ſondern 
w auch in die Lage verſetzt, die Offenſive gegen die 
Ruſſen zu ergreifen. Wenn es Osman Paſcha bekannt 
ift, daß die Ruſſen in den letzten Kämpfen 60 Percent ihrer 
Mannſchaften verloren haben und daß einzelne Bataillone 
nur noch 300 Mann ſtark ſind; wenn er bemerkt hat, daß 
die ruſſiſche Infanterie, wie ein Augenzeuge, der Correſpon⸗ 
dent der ruſſophilen Daily News, berichtete, am 11. d. M. 
nur mit Widerwillen in den Kampf ging, ſo wird er gewiß 
nicht fäumen, die Offenſive zu ergreifen und die ruſſiſch⸗ 
rumäniſche Armee auf die Donaulinie Nikopolis⸗Siſtowa 
zurückzuwerfen. Die Thatſache, daß es einem türkischen Corps 
gelungen iſt, mit Proviant und Munition Prenna zu erreichen, 
fommt einer gewonnenen Schlacht gleich. 

Das Ende der Kämpfe im Schipka⸗Paſſe 
ſcheint auch nicht mehr ferne zu ſein. Wie wir bereits in 
unferem heutigen Morgenblatte bemerkten, dürfte die Be⸗ 
ſchießung des Sveti⸗Nikolaja⸗Forts aus ſiebzehn Mörſern 
genügen, dieſe Befeſtigung zu zerſtören und unhaltbar zu 
machen. Außerdem hat eine Abtheilung Suleiman Paſchas 
A A ug 


Einwilligung zum griechiſchen Glauben überzutreten, bei mir, in 
meiner Wohnung, unter meiner EE. Der Herr Major, der in: 
zwiſchen nach Paris gereiſt, weilt bis heute noch daſelbſt. Ich weiß 
bis zur Stunde noch nicht, wie viele andere Leidensgenoſſen auf die 
Bezahlung der Schulden, die ce gemacht, warten, und werde nach 
Verlauf der Sache noch öffentlich kundgeben, wie die Affgire geendet. 
Ich hätte gewünſcht, daß der reiche „Cavalier“ mein Haus nie be⸗ 


Neue Freie Fresse. 


aus dem Orte Yantra, auf der Straße von Schipka nach 
Gabrowa, die dort befindlichen Ruſſen und Bulgaren ver⸗ 
Wenn die Türken diejen Ort beſetzt behalten haben 


jagt. 


und wenn ſie noch Selensdervo, 
ihnen occupivt wurde, in ihrer Gewalt haben, ſo 
Ruſſen im Schipka⸗Paſſe wenigſtens ebenſo cernirt, wie es 
Osman Paſcha bis zum Sonntag in Plevna war, 


Bericht des ungariſchen Bauk-Ausſchuſſes. 


In der ke Sitzung des Bank⸗Ausſchuſſes hat der Be⸗ 


richterftatter Wa 
Fleiß gear 
des Ausſchuſſes 

werden wird. D 


punkte aus die Bankfrage ihrem ganzen Umfange nach. 


davon aus, da 
Währung als im 
daß aber durch d 
berührt wurde: 


des ungariſchen Bankweſens ſei alfo ausſch 


Angelegenheit“. 


ungariſchen Legislative 


regeln. Die Lage 


den heutigen Tag „der aus 
1867 überkommene, 
quo, das heißt: in Ungarn ſind die Noten der k. k. privilegirten 
Oeſterreichiſchen Nationalbank im Umlauf, Legi 
lative deren Annahme obligatoriſch gemacht oder den Staatskaſſen 


geſtattet hätte, di 
mittel anzuſehen“ 


ſchäfte in Ungarn, weil die Legislative kein anderes Inſtitut mit 
den nämlichen oder ähnlichen Rechten bekleidet hat. Dieſe Lage 
und deßhalb habe die Regierung einen auf die 
Löſung der Bankfrage abzielenden Geſetzentwurf eingereicht. In 
Bezug auf dieſe Vorlage ſagt nun der Bericht: 


ſei unhaltbar, 


Der Entwur 


die Ausgleichung zweier von einander häufig abweichender Inter⸗ 
die Weberbrüdung der 1 | d 
zweckend, nicht das abſolut Richtige und Zweckmäßige, 


eſſen, 


das relativ Gute 


eines ſolchen Geſetzentwurſes fällt natürlich 
febr wichtiger theoretiſcher und praktiſcher Fragen weg, und demge⸗ 
mäß konnte Ihr Ausſchuß nur die folgenden zwei Fragen zum Ziele 
Mitar Bergar atar ausſtecken: 


Ob es u 
nothwendig und z 


ſtändigen Notenbank für einen Zeitraum von zehn Jahren zu ver⸗ 
zichten und den Abſchluß einer ſolchen Vereinbarung mit den im 
Reichsrathe vertretenen Königreichen und Ländern zu verſuchen, 
welche die Gründung einer öſterreichiſch⸗ungariſchen gemeinſamen 


Bank bezweckt? 


2. Wenn ſich Solches als nothwendig und zweckmäßig erwie⸗ 


fen, ob die geichl 


geplanten Geſellſchaft für die nächſten Jahre einen Zuſtand ſchaffen 


werden, welcher 


und welcher geeignet ift, eine. gebührende und billige Befriedigung 
der Creditbedürfniſſe unſerer Handels- und Induſtriewelt zu ſichern 


und dieſelbe von 


Was die erſte Frage betrifft, ſo leidet es keinen Zweifel, daß ein 
ſelbſtſtändiger Staat fein Bankweſen am correcteſten nur ſelbſtſtän⸗ 
dig, unabhängig von dem Einfluſſe jedes andern Staates oder frem⸗ 
den Körpers regeln könne. Wie groß auch die Vortheile ſein mögen, 
welche dem Handel und Verkehr dadurch geboten werden, 
nämlichen e i möglichſt großes und weites Umſatzgebiet 
ſo ſin 
daß der Staat der Möglichkeit der Erreichung dieſes Zieles eine nur 
die eigenen Intereſſen vor Augen haltende, unabhängige Bankpolitik 


geſichert wird, 


opfe 


Staaten, bemüht 
Conventionen ein 
Werthaleichheit ih 


die Errichtung einer gemeinjamen t rotz 
verſchiedenen hiſtoriſchen Entwicklung und ihrer Selbſtſtändigkeit doch 


ein politiſches un 


dieſen Gebieten eine gemeinſame Legislative und gemeinſame Exe⸗ 
igen. Demnach könnte bei uns, 


cutive beſitzen. 
dieſer Gorm nicht 
der Errichtung de 


Es iſt daher der ſich allgemein äußernde Wunſch vollſtändig 


berechtigt, daß be 


auch unſere Veſtrebungen entſchieden auf die Erreichung dieſes Zieles 


gerichtet fein. Ab 


ſelbſtſtändige Bank errichtet werde, die uniere 


ſchaftliche Situat 


Verkehrsfähigkeit 
der politiſchen S 
ermögliche. 


Zwecken entſprich 
eine ſolche Bank, 


treten hätte, denn mit ihm iſt das Unglück ins Haus gekommen 
und Unheil in mein Familienleben! 
Wilhelm Sochatzy, 
Schuſtermeiſter, II. Bezirk, Praterſtraße Nr. 42. 

[Duelle.] Vor einer Woche begab ſich — wie N. Hirl. 
meldet — der Peſter Journaliſt Felix Poeskay (Mitarbeiter des 
Kelet Nepe und des Budapeſti Hirlap) in die Bacska zur Ver⸗ 
mälung eines Verwandten und gerieth daſelbſt mit dem Huſaren⸗ 
Officier R. in Streit; die Folge desſelben war ein Zweikampf, 
der mit dem Tode des jungen Mannes endete. Das Leichen⸗ 
begängniß des Unglücklichen, der kaum ſein dreiundzwanzigſtes 
Lebensjahr vollendet hatte, Hat. bereits in Nemes⸗Miletics ſtatt⸗ 


gefunden. Pocskay war ein thätiger, ſtrebſamer junger Mann 
von etwas hitzigem Temperamente, den in der Hauptſtadt Viele 
kannten. — Von einem zweiten, ebenfalls tragiſchen Duelle macht 


man dem Budap. Napil. Mittheilung. Defider T — 10) heißt 
es daſelbſt — ein nach Kolbaſa (Zemplin) zuständiger junger 
Mann von kaum zwanzig Jahren, gerieth in S.⸗A.⸗Ujhely in 
einer Conditorei mit dem Peſter Beamten Deſider L. wegen einer 
Frau in Zank. Dem Wortwechſel folgte ein Duell, das am 
17. September um 4 Morgens in N.-Kövesd ſtattfand. Beide 
ſchoſſen auf einander fünf⸗ Schüſſe ab, ohne zu treffen. Sie 
luden neuerdings; Deſider L. schoß zuerſt, und im ſelben Mor 
mente ſtürzte Deſider T., von der Kugel ſeines Gegners ins 
Herz getroffen, blutüberſtrömt zu Boden. Der traurige Ausgang 
des Duells hat im Zempliner Gomitat, wo Deſider T. zu den 
teften und gern geſehenen Mitgliedern der Geſellſchaft ges 

hörte, lebhafte Theilnahme hervorgerufen. 
[Vietor H ugo] Das neue Werk Hugo's: „Geſchichte 
eines Verbrechens. Ausſage eines Zeugen“, wird bei Calman Levy 
58 zerfällt in zwei Theile. Erſter Tag: Der Hinter⸗ 


ausgegeben. E e y 
halt. Zweiter Die Borrede lautet wie folgt: 
Die] 


Hide es.“ Am zweiten December ſoll dann eine Fortſetzung 
folgen, di e zerfallen wird. 

Blutbad. Vierter Tag: Der Sieg. Schluß: Der Sturz. 

letzte Theil fol die Geſchichte des Sedan⸗Tages erzählen. 


mit Zwangscurs 
anderen Bant-S 


löſt, doch die Sicherheit bieten kann, 
Staate der Monarchie unter allen Umſtänden vollwerthig angenom⸗ 
men werden und bei Zahlungen benutzbar ſind. 

en der unfere Verhältniſſe kennt, weiß, daß im gegen⸗ 


wärtigen me 
nicht ged U 
ſolchen Bank ift 


dingung, daß jet 
zum größten Th 


geſchrieben über 
der Valuta; wi 


es wurde auch 


des hiedurch ver 
dieſe Projecte je 
Ueberzeugung, 


noten, 
Manipulations 
können, kann 
Schuld in eine 
nehmen — das 


genwärtig 


un verzinslichen 


Conſolidirung der verzinslichen, fällig werdenden, ſchwebenden Ein⸗ 


bundertdreiundf 


beitetes Referat vorgelegt, welches auch die Genehmigung 


„Die Regelung, See und Entwicklung 
ie 


re. 
Und wie ſehr auch in den letzten Decennien die verſchiedenſten 


und Creditverbindungen nicht erſchüttere. 
währenden Credits im Lande nicht erſchwere, den Werth der zu 
emittirenden Banknoten nicht unſicher und in R deſſen deren 


Eine unabhängige und ſelbſtſtändige Notenbank, welche dieſen 


oder Silber austauſcht und deren Noten demnach gleichwerthig wären 
mit Gold oder Silber; oder eine ſolche Bank, welche, obwol ſie ihre 


werden kann. 


dem Verkehr gezogen, refpective mit Metallgeld bezahlt werden. 
Viel wurde bei 


Projecte, wie man zu dieſem Behufe eine Anleihe aufnehmen könnte; 
8 
Opfer an Zinſen, welches demzufolge vom Lande erheiſcht wird, ¿un 


Theile oder ganz durch die Erſparniſſe hereingebracht wird, die der 
Staat bei ſeinen vielen in Metall zu leiſtenden Zahlungen in Folge 


nur dann herzuſtellen vermag, f ) 
deutende Ueberſchüſſe aufweiſen oder in demſelben mindeſtens das 
Gleichgewicht herſtellen kann. 
refpective die 
Weiſe in Angriff nehmen; 
zur Deckung der jährlichen Deficite immer wieder neue Anlehen auf: 
ſtehen die hier ſkiszirten Verhältuiſſe, und demna ch kann ge 


weiſe die Herſtellung der Valuta ver ſucht werden: 
in Ungarn umſoweniger, 
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große Credit⸗Operationen durchführen müßte, für welche die politiſche 
und materielle Kraft Ungarns ſelbſt dann nicht ausreichen würde, 
wenn der politifhe Horizont Europas gar nicht bewölkt wäre, und 
wenn die europäiſchen Geldmärkte zur ſelben Zeit nicht durch Defter 
reich für die gleichen Zwecke und durch andere Staaten zum Bebufe 
der Sanirung der durch den Krieg verurſachten Wunden in Anſpruch 
genommen würden. N 

Unter ſolchen Verhältuiffen, folgert der Bericht, hätte man 
nur an die Errichtung einer inſolventen Bank ſchreiten können. 
Hätte man einer ſolchen Bank die Garantie bieten können, daß 
ihre Noten von der ähnlich organiſirten Bank in 1 an 
Zahlungsſtatt genommen werden, ſo daß ſie in beiden Reichs⸗ 
Barta gleichwerthig geweſen wären, fo hätte man damit bis zus 

erſtellung der Valuta ausgereicht. arauf war auch die Regie⸗ 
rung bedacht, und darauf beruhte das Project der ſogenannten 
Cartellbanken, welches „ein öffentliches Geheimniß der ge⸗ 
ſammten Monarchie“ war. Der Ausſchuß aber gibt ausdrücklich 
zu, daß dieſes Project „den Anforderungen der Theorie ebenſo⸗ 
wenig entſpricht, wie im Allgemeinen die Conceſſionirung einer 
zahlungsunfähigen Bank, und das zum Nachweiſe feiner Lebens⸗ 
fähigkeit auf ähnliche oder annähernd ähnliche e Ag in 
anderen Staaten nicht hinweiſen kann“; er enthält ſich a ſo der 
Unterſuchung, ob dieſes Project dem ausgeſteckten Ziele entſprochen 
hätte. Das Project ſcheiterte an dem Widerſtande der Factoren, 
ohne welche es nicht zu regliſiren iſt. Eine ſelbſtſtändige ungariſche 
Notenbank ohne die Garantie, daß ihre Noten auch in Oeſter⸗ 
reich angenommen werden, hätte große Verwirrung im Verkehr, 
gefährliche Unſicherheit in Handel und Induſtrie und den Keim 
neuer ſtaatsrechtlicher Fragen erzeugt, ohne daß ſie im Stande 
geweſen wäre, die Befriedigung der Creditanſprüche zu ſichern. 
Der Bericht führt dann aus, daß die Gleichwerkhigkeit der Noten 
einer ſolchen Bank mit den Staats⸗ und öſterreichiſchen Bank⸗ 
noten nicht zu erhalten wäre, ſo daß dieſelben vier verſchiedene 
Curſe hätten: gegen Gold, gegen Silber, gegen die Staatsnoten 
und gegen die oͤſterreichiſchen Banknoten. Die Gefahren der un⸗ 
geregelten Valuta würden dadurch ins Ungemeſſene geſteigert 
werden und ſich zumal auch im ungariſchen Budget fühlbar 
machen, und dazu komme noch die durch den Zoll⸗ und Handels⸗ 
vertrag geſchaffene Nothwendigkeit, die Conſumſteuern in der 
gleichen Währung zu entrichten. Demzufolge mußte der Ausſchuß 
zugeben, daß das Beſtreben der Regierung, einverſtändlich mit 
der Regierung der Länder jenſeits der Leitha ein Vertragsver⸗ 
hältniß mit der Oeſterreichiſchen Nationalbank behufs Gründung 
einer öſterreichiſch⸗ungariſchen Bankgeſellſchaft einzugehen, dieſe 
proviſoriſch für 10 Jahre zu privilegiren, um zur Ermöglichung 
einer richtigeren Löſung unſerer Bank⸗Angelegenheiten Zeit zu 
gewinnen, zu billigen iſt. Und daraus ſchließt der Bericht: 

Wenn wir von jenen. unzweifelhaften zwei Cardinal⸗Uebeln 
abſehen, daß wir als ſelbſtſtändiger Staat keine ſelbſtſtändige Noten⸗ 
bank beſitzen, daher keine ſelbſtſtändige Bankpolitik verfolgen können: 
daß wir ferner über keine Bank verfügen, welche ihre Noten für 
Metallgeld einzulöſen vermag und demzufolge zu dem Auslande in 
kein engeres wirthſchaftliches Verhältniß treten können: fo hat unſere 
factiihe Lage bezüglich des Bankweſens drei weſentliche Mängel, und 
dieſe find es hauptſächlich, welche jene allgemeine Unzufriedenheit 
hervorgerufen haben, der in den letzten Jahren auch in den Sälen 
der Legislative Ausdruck gegeben wurde. 

Der erſte dieſer Mängel iſt dis Ungewißheit der Lage. 

Da unſer Verhältniß zur Oeſterreichiſchen Nationalbank nicht 

geſetzlich Dirt, durch kein Uebereinkommen präciſe umſchriehen iſt, 
waren wir in Allem nur von dem guten Willen und den freund: 
lichen Geſinnungen der Oeſterreichiſchen Nationalbank abhängig. 
Unſere Handels⸗ und Induſtriewelt konnte auf die Befriedigung 
ihrer Creditbedürfniſſe ſelbſt in jenem Maße nicht ſicher rechnen, in 
welchem dieſe regelmäßig erfolgte. Denn die Bank konnte morgen 
zurückziehen, was fie heute geboten. Dotationen konnten, ſo wie ſie 
erhöht wurden, wieder vermindert, ja ganz entzogen werden. Einzel⸗ 
nen Gegenden, Inſtituten und Induſtrie⸗Unternehmungen wurde 
geſtern ein Separateredit gewährt, der morgen wieder annullirt 
wurde. Werthpapiere, auf welche heute Vorſchuͤſſe gewährt wurden, 
konnten morgen aus der Liſte der bei der Bank belehnbaren Papiere 
geſtrichen werden, und nicht ſelten wurde die Handelswelt durch die 
Nachricht allarmirt, daß die Bank ihr Geſchäft in Ungarn zeducirt 
oder gänzlich aufläßt. 
A Unter ſolchen Verhältniſſen konnte der Unternehmungsgeiſt 
ſeine Pläne nur in ſehr ſchüchterner Weiſe zur Geltung bringen und 
ſelbſt der ſolideſte Kaufmann ſich nur mit größter Vorſicht in Ge⸗ 
ſchäfte auf längere Zeitdauer einlaſſen. 

Der zweite der Mängel iſt unſere Abhängigkeit vom Wiener 
Geldplatze. 1 
3 Nachdem die Leitung der. Defterreichiichen Nationalbank ftare 
in Wien centralifirt ilt, wurden unſere Eredit⸗Angelegenheiten ausa 
ſchließlich aus Wien und von Wiener Individuen erledigt, Nachdem 
die ſogenannten Directoren der Filialen keinerlei ſelbſtſtändigen Wir⸗ 
kungskreis hatten, waren ſie blos die Vollſtrecker jener Weiſungen, 
welche ſie direct oder indirect von der Wiener Direction erhielten. 
Die Wiener Direction fixirte die Dotation der einzelnen Filialen, be⸗ 
maß die Höhe des einzelnen Firmen zu gewährenden Credits und 
beeinflußte den Escompte in jedem einzelnen Falle. Wollte irgend 
eine Gegend einen Credit haben, fo ſendete ſie ihre Vertreter nach 
Wien, und dort wurde das Los des Geſuches entſchieden. Die Wier 
ner Direction konnte — ſelbſt wenn wir ihr den beſten Willen zu⸗ 
muthen — ihre Aufgabe der Natur der Sache nach nur einſeitig er⸗ 
füllen, und ſie ſteigerte nur von Tag zu Tag die Unzufriedenheit, 
welche die unausbleibliche Folge dieſer Organiſation war. 

Der dritte der Mängel war: die Unzulänglichkeit der der Be⸗ 
friedigung der Creditbedürfniſſe gewidmeten Beträge. | 

Wol kann es nicht bie Aufgabe einer forgfältig geleiteten Bank 
ſein, allen Creditbedürfniſſen unter allen Umſtänden ſofort Genüge 
zu leiſten, und gerade dieſer Umſtand charakteriſirt eine fachmänniſche 
und auf der Höhe ihres Berufes ſtehende Bankleitung, daß ſie, die 
Ueberſpeculation, die wirthſchaftlichen. Uebergriffe ſchon in ihren 
erſten Regungen erkennend, die Ueberſchreitung der von den Inter⸗ 
eſſirten ſtets verkannten Grenze zwiſchen den berechtigten und un⸗ 
berechtigten Creditbedürfniſſen nicht duldet. Allein die Leitung der 
Oeſterreichiſchen Nationalbank ift Ungarn gegenüber häufig hinter 
dieſer Grenze ſelbſt zurückgeblieben und hat durch ihre Engherzigkeit 
und ihr unmotivirtes Mißtrauen, woran ſich bei ihr ſtets eine ent⸗ 
ſchiedene Unterſchätzung der Entwicklung Ungarns knüpfte, wieder⸗ 
holt zu berechtigten Klagen Anlaß gegeben. 

Die nöthig gewordene Erhöhung der Dotationen konnte nur 
nach wiederholten Reclamationen, nach wiederholten Repräſentationen 
der Handelskammern und auf, wiederholte Intervention der unga: 
riſchen Regierung mühſelig erwirkt werden, und konnte die Dotation 
der ungariichen Filialen, welche vom Schluſſe des Jahres 1867 bis 
zum Schluſſe des Jahres 1875 gradatim um 34.800,00 fl. ſich 
ſteigerte, ſtets nur dann erſt abgerungen werden, wenn die Unver⸗ 
meidlichkeit derſelben ſchon keinerlei Zweifel mehr unterlag. Dieſes 
Vorgehen hat Ungarn ſchon darin entſchieden geſchädigt, daß ſelbſt 
die ſicherſten Creditwerber genöthigt waren, für ihre Credit⸗Opera⸗ 
tionen die Vermittlung Wiens in Anſpruch zu nehmen und die Pro⸗ 
vifion dorthin zu zahlen. 

Der hier ſkizzirten Lage gegenüber bildet die neu zu gründende 
öſterreichiſch⸗ungariſche Bankgeſellſchaft, reſpective die mit der öfter? 
reichiſchen Regierung und der Oeſterreichiſchen Nationalbank obs: 
ſchließende Vereinbarung einen weſentlichen Fortſchritt, und obgleich 
dieſelbe dem einen oder andern der hier angeführten Uebel nicht 
radical abhilft und dieſelben nicht vollſtändig beſeitigt, 10 wird ſie 
doch auch dieſen gegenüber eine ſolch entſchiedene Beſſerung hervor⸗ 
rufen, welche nicht unterſchätzt werden darf., 

Sie macht vor Allem, und zwar definitiv, der von uns erwähn⸗ 
ten beunvubigenden Ungewißheit ein Ende und ſchafft an Stelle 
derſelben feſte, geſetzliche Zuſtände. Sie ſtellt die Verpflichtungen feſt, 
welche die neue Geſellſchaft für das ihr zu gewährende Privilegium 
übernimmt, umſchreibt präcis, was das Land beanſpruchen darf. 
beſtimmt den Betrag, welcher jederzeit und unter allen Umſtänden 
ausſchließlich zur Befriedigung der Creditbedürfniſſe Ungarns zu Det: 
wenden iſt, und die Zahl der Filialen, welche in Ungarn in den 


das vor einiger Zeit von 
ſind die 


Peſt, 24. September. 
mann fein umfangreiches und mit großem 


erhielt und morgen dem Reichstage vorgelegt 
ieſer Bericht behandelt vom ungariſchen bag 

r geht 
die Gefegocbung von 1867 wol bie Einheit der 
t gemeinſamen Intereſſe gelegen bezeichnet habe, 
iefelbe inn Uebrigen die Bank⸗Angelegenheit nicht 


ßlich inter ne 
Trotzdem haben bisher die Zeitumftände es der 
uicht geſtattet, dieſe Angelegenheit zu 
des ungariſchen Bankweſens iſt demnach bis auf 
der nichteonftituttonellen Zeit vor 
des legalen Charakters ermangelnde Status 


ohne daß die Legis⸗ 


efe wie die Staaténoten als factiſche Zahlungs⸗ 
r. Ebenſo betreibe die Nationalbank ihre Ge⸗ 


f ift als ein Compromiß zu betrachten, welches 


Schwierigkeiten De: 
ſondern nur 
und Nützliche zu erlangen bemüht ift. Angeſichts 
die Erörterung vieler 


wechſelſeitigen 


nter unſeren gegenwärtigen Verhältniſſen ſich als 
weckmäßig erwieſen, auf die Errichtung der ſelbſt⸗ 


oſſene Vereinbarung und die Statuten der neu⸗ 


dem bisherigen gegenüber eine Beſſerung bedeutet 


fremden Einflüſſen unabhängig zu machen? 


wenn den 


nicht groß genug, 


dieſe Vortheile doch 


waren, durch ſegislatoriſche Verfügungen und 
en einheitlichen Münzfuß zu ſchaffen und fih die 
rer Banknoten zu ſichern, haben nur ſolche Staaten 
Bank angeſtrebt, die trotz ihrer 
1d volkswirthſchaftliches Ganzes bilden und auf 
0 1 wo folche Verhältniſſe in 
exiſtiren, die zweckmäßigſte Löſung auch nur in 
y ſelbſtſtändigen, unabhängigen Bank beſtehen. 


i uns eine folche Bank errichtet werde, und müſſen 


er gleichzeitig iſt es e daß nur eine ſolche 
inangielle und wirth⸗ 
die beſtehenden commerziellen 


ion nicht verwirre, 
den Genuß des zu ge⸗ 


geſtalte und die rfüllung der aus 


nicht fraglich ? 
i erwachſenden Verpflichtungen 


ituation des Staates 


t, iſt nur auf zweifache Weiſe denkbar. Entweder 
welche ihre Noten ſtets gegen Metall, gegen Gold 


verſehenen, theilweiſe mit Metall, theilweiſe mit 
ecuritäten bedeckten Noten nicht gegen Metall ein: 
daß ihre Noten im andern 


Errichtung einer barzahlenden Bank 
Die Vorbedingung zur Errichtung einer 
unbeſtreitbar die Herſtellung der Valuta; Vorbe⸗ 
1 412 Millionen Gulden Staatsnoten, welche heute 
eile im Verkehre ſind, von den beiden Staaten aus 


ute an die 


bei uns wie jenſeits der Leitha geſprochen und 
Nothwendigkeit und Möglichkeit der Wiederherſtellung 
r hörten die verſchiedenarkigſten und intereſſanteſten 


im Saale unferer Legislative bewieien, daß da 


ſchwindenden Agios erzielen kann. Wir wollen alle 
tzt nicht erörtern. Der Ausſchuß iſt der beſtimmten 
daß welcher Staat immer ſeine erſchütterte Valuta 
wenn er in ſeinem Haushalte be⸗ 


Nur dort, wo die emittirten Staats⸗ 
Staatsſchulden aus den 


ſchwebenden 
zurückgezahlt werden 


⸗Ueberſchüſſen des Staates i 
man die Herſtellung der Valuta auf rationelle 
aber eine unverzinsliche, ſchwebende 
verzinsliche confolidirte convertiren und gleichzeitig 
iſt unmöglich. Diesſeits wie jenſeits der Leitha be⸗ 
weder beiuns noch dort vernünftiger⸗ 


als man außer der Conſolidirung dieſer 


auch für die 


ſchwebenden Schuld binnen Kurzem 


ünfzig⸗Millionen⸗Schuld forgen muß, man demnach fa 


Wien, Dienstag 


ſelben Rechte beſitze, wie Oeſterreich. Sie ſichert dem Staate einn 


rationellen Einfluß, den Verkraueusmännern der Regierung ëng 


welche nicht 


i e 
verde 


“gel eine 


fra 


SOSA 
ed, 


Drig: Ber, der „Neuen Freien Preſſe“.) 
Graz, 24. September. 
Baron Dr. Härdtl aus Wien eröffuet den dritten Ada 
„ocatentag und ſchlägt als Präſidenten den Obmann des ſteieri chen 
Central⸗Comités, Dr. v. Schreiner, vor, welcher die 2 ahl 
dankend annimmt und die Auweſenden begrüßt. Dr. v. Red) 
baner ift anweſend; derſelbe kann jedoch dem weiteren Verlauf 
der Sitzungen nicht beiwohnen, da ihn ſein Amt ‚als Präsident 
des Abgeordnetenhauſes nach Wien ruft. Zu Vice⸗Präſidenten 
werden ernannt: Dr. Herrmann aus Wien, Abgeordneter 
Dr. Rayski aus Lemberg; zu Schriftführern: 4 o [ta l, 
Aſcher, Drhota, Hromatka. Dr. Kienzl, Bürger⸗ 
meiſter der Stadt Graz, begrüßt den Anwalt⸗Tag namens deu 
Commune Graz in der herzlichſten Weiſe, was mit lebhaften 
Bravos zur Kenntniß genommen wird. Es findet hierauf die 
Conſtituirung der Abtheilungen ſtatt. 
In der Abtheilung für Pflege des 


Rechtes werden mi 


v. Aull aus Prag zum Präſidenten, die Herten Dr. v. Kratt t 
aus Lemberg und Dr. v. Barth aus Wien zu Vice⸗Präſidenten 
ernannt; in der Abtheilung für Standesfragen Dr. Kienzl zugt 
Präſidenten, die Herren Dr. Clemens aus Wien und Dr. Port 
aus Trieſt zu Vice⸗Präſidenten. Es wird ſohin in beiden UB 
dei theilungen zur Tagesordnung übergegangen. 
ią gu der erſten Abtheilung gelangte der Antrag des DH 
je Mauthner zur erſten Verhandlung. Derſelbe lautet; „Der Woy 
19 catentag wolle beſchlteßen: Die Beſlimmungen der Concurs 
gu ordnung für das deutſche Reich über die Verwerfung des Zwangs⸗ 
ausgleiches, im Falle derſelbe durch Begünſtigung eines Gläubi⸗ 
In gers oder fonft in unlauterer Weiſe zu Stande gebracht iſt oder 
na wenn derſelbe dem gemeinſamen Intereſſe der uicht bevorrech⸗ 
ne tigten Gläubiger widerſpricht, find geeignet, den vielfachen, bei 
ur Zwangsausgleichen vorkommenden Mißbräuchen zu begegnen; 
att die Aufnahme derſelben in die Concursordnung vom 25. Septem⸗ 
Ze ber 1868 fet daher wünſchenswerth. Es feien Strafbeſtimmungen 
s feftzufegen für Jene, welche an den erwähuten Vorgängen theil⸗ 
Ee nehmen.“ Der Antrag, gegen welchen Dr. Wlezek aus Prag ſich 
ausſprach, wird von den Herren Dr. Neuda, Libitzty und Berg 
aus Wien befürwortet und angenommen. 
cht Als zweiter Punkt der Tagesordnung gelangt der Antrag 
ift, des Dr. Nenda zur Verhandlung. Derſelbe lautet; „Dem 
nd: F. 400 der neuen Strafproceß⸗Orduung wäre der erſte Abſatz 
Ae des §. 313 der alten Strafproceß⸗Ordnung beizufügen, welcher 
a fantet: Sowol dem Ober⸗Landesgerichte als dem Oberſten Ge- 
‘en richtshofe fteht frei, bet den aus was immer für einem Anlaſſe 
fie ihrem Erkenntniſſe unterzogenen Straffällen in ihren Straf 
zel⸗ urtheilen zugleich auszuſprechen, ob und wie weit eine Einrech⸗ 
rde nung der von dem Verurtheilten ohne fein Verſchulden durch 
lirt längere Zeit ausgeſtandenen Unterſuchungshaft in die verhängte 
a Freiheitsſtrafe ftattfinden foll.” Dieſer Antrag wird mit nicht 
die weſentlichen Modificationen, welche der ſtändigen Deputation des 
jet Anwalt⸗Tages überlaſſen werden, angenommen. Das Referat be⸗ 
ſorgte Dr. Berg aus Wien. SCH 
eift In der zweiten Abtheilung gelangte der Antrag der ſtändi⸗ 
und gen Deputation in Betreff der Einführung eines Advocaten⸗ 
Ge⸗ Gebührentarifs zuerſt zur Verhandlung. Das Referat führte 
Dr. Karl v. Feiſtmantel aus Wien, welcher einen Tarif mit 
mes vierfacher Claſſification vorſchlug, und zwar nach Maßgabe der 
8 in dem Geſetze vom 15. April 1873 für die Perſonal⸗Zulagen 
a. der richterlichen Beamten geltenden Normen. Dafür ſprachen ſich 
dent die Herren Dr. Elias Müller, Dr. Wien aus Prag, Dr. Meindl 
Rive aus Wien aus; für einen einheitlichen Tarifſatz waren die Herren 
gen, Dr. Feller von Jungbunzlau, Dr. Mack aus Graz und Dr. 
lten. Stepiſchnegg, während Dr. Gſchmeidler aus Oberhollabrunn eine 
bes Zweitheilung wünſcht, nämlich eine Claſſe für Wien und eine 
und zweite für alle übrigen Bezirke. Die Debatte wurde gegen 2 Uhr 
gend auf Dienſtag vertagk. Nachmittags 2 Uhr war gemeinſchaftliches 
SÉ Diner am Hilmerteich. Ausflug in die Umgegend und Promenade- 
1 zu⸗ Concert. Abends 8 Uhr findet ein Tanzkränzchen ftatt. 
g era Ueber die feſtlichen Vorgänge beim Advocatentage wird uns 
heit, von anderer Seite geſchrieben: In dem großen, feſtlich beleuchte⸗ 
ten Saale der Reſſource hat geſtern Abends die Begrüßungsfeier 
Be⸗ ſtattgefunden, welche fih in ungezwungenſter Weiſe abwidelte, 
» Dr. Rechbauer, dev Präſident dev ſteiermärkiſchen Advocaten⸗ 
Bank Hammer, hielt, anknüpfend an die Deviſe dieſer Kammer: „Recht 
ide und Ehre“, eine kurze Rede, deren Kerngedanken in den Worten 
` die gipfelten, es mögen die Männer, die ſich zuſammengefunden, un⸗ 
ihren erſchütterlich und unbeugſam an die Durchſetzung des Rechtes 
nter⸗ gehen und dabei vor Allem die eigene Standesehre hochhalten. 
) una Etwa zweihundert Advocaten nahmen die Begrüßung überaus 
g der beifiillig hin, und Dr. Karl Freiherr v. Härdtl aus Wien dankte 
inter dem Sprecher, der trotz der ihm ſo karg zugemeſſenen Zeit von 
lotet Wien nach Graz gekommen war, um ſeine Collegen zu bewill⸗ 
SM | fommnen. Hierauf ertönte die Muſik, und in bunten Gruppen 
Pe fammelte man fic) um zwei große Pyramiden, voll von jenen 
nut Flaſchen mit dem köſtlichen Naß, welche von ſteiermärkiſchen Ad⸗ 
ionen vocaten, die zugleich Weinbautreibende find, zum Empfangsabende 
anga: geſpendet worden find. Sie haben das Auserleſenſte aus ihren 
ation Nellern geboten, und daß es gewürdigt wurde, dafür ſprach beredt 
7 bis genng die jovialſte Stimmung, die ſich bald geltend machte. Es 
; fid waren die Advocaten Dr. Joſeph v. gott, Dr. Kotzmuth, 
Dieses Dr. Sigmund, Dr. Harb, Dr. Hirſchhofer, Dr. Dipauer und 
ſelbſt Dr. Potzeſchnigg aus Graz, Dr. Klein aus Leibnitz. Dr. Plot 
pera: und Dr. Strafella aus Pettau, Dr. Duchatſch und Dr. Domin⸗ 
> Proz kuſch aus Marburg, welche als Weinſpender fic) um das Beſte 
| des Abends verdient machten. Das gefellige Feſt endete erft jpät 
LC | noch Mitternacht. 
0 s — ?—J— — 
an A Parlamentariſches. 
[ nicht aj Wien, 25, September, 
ird fie Zu der für heute Vormittags einberufenen Verſammlung 
hervor⸗ der „Anhänger einer vertragsfreundlichen Zollpolitik“ 
> 2 waren erſchienen: Aus dem linken Centrum die Abgeordneten 
wähnz Winkle. Fluck, Doblhoff. Kallir, Pino, Handel, 
Stelle Fochgnowski und Sjubiffa; aus dem Club der Linken: 
u felt, Dee Abgeordneten Vidulid, Auſpitz, Bretel, Granitic, 
legium Tomgszezuk, Schürer, Carneri, Teuſchl, Bauer, 
darf. Stiradi; aus dem Fortſchritts⸗Club: die Abgeordneten 
tänden Furtmüller, Hammer⸗Purgſtall, Walterskirchen, 
zu ver⸗ Goronini; aus dem neuen Fort ſchritts⸗Club: bie Ab⸗ 
in den geordneten Wil dauer, Ofner, Blaas. v. Hofer. Groß. 


L 


(hoc 


Neue Preis Presse. 


Wegſcheider, Göllerich, Dirrnberger, Dinftl, ferner 
die Abgeordneten Schönerer. Mieroszewski, Vincen⸗ 


angezeigt 


fahr vorhan⸗ 
tion zu Gun⸗ 
handlungen mit 
and bet ` Ds einerſeits 
Gefahr begeben, d n Zuſtandelommen wir 
en, uberhaupt zum scheitern zu Neigen andererſeits die 
Verantwortung für das etwaige Scheitern auf uns laden. 
> e beſorgt, daß die Gefahr eines Scheiterns der 
Verhandlungen deßhalb vorhanden fei, weil die Schutzzöllner eine 
ſolche Preffion auf die Regierung üben, daß dieſelbe fih immer mehr 
und mehr dem autonomen Zolltarife zuneige. Um einer ſolchen Ge⸗ 
fahr zu begegnen, müſſe man mit irgend einer zweckentſprechenden 
Action vorgehen. ; 5 

Abg. Walterskirchen beſorgt ebenfalls eine Tendenz zum 
autonomen Zolltarife und beantragt eine Reſolution des Inhalts, 
daß Conceſſionen Ungarns beim Zolltarife, welche 
im Intereſſe einzelner Induſtriezweige liegen, 
nicht geeignet ſeien, den Gegenſtand von Gegen: 
nen Oeſterreichs auf anderen Gebieten 

e n. 

Abg. Teuſchl ſpricht ſich für eine blos beobachtende 
Haltung aus und erachtet die Reſolution Walterskirchen nicht für 
opportun. 

Abg. Dinftl wünſcht ebenfalls eine Vertagung jedes Be⸗ 
ſchluſſes, weil die Informationen über den Stand der Verhandlun⸗ 
gen nod) mangelhaft feien. t 

Die Abgeordneten Auſpitz, Tomaszezuk und Kallir 
ſprechen ſich gleichfalls für eine blos beobachtende Haltung aus, wobei 
Abg. Tomaszezuk bemerkt, daß ſchon das Zuſammen⸗ 
treten der vertrags freundlichen Abgeordneten 
eine Demonſtration fei. ; Gë 

Abg. Baron Walterskirchen erklärt fich damit einver⸗ 
ftanben, daß die Abſtimmung über ſeine Reſolution vertagt werde. 

Hierauf wird die Verſammlung geſchloſſen, mit dem gusge⸗ 
ſprochenen Wunſche, daß regelmäßige Verſammlungen ſtattfinden, 
damit man dem Laufe der Verhandlungen folge. Es wird dem 


t 


d 


Obmanne Coronini die Einberufung der nächſten Verſammlung, 


überlaſſen. / 


Oeſterreichiſcher Reichsrath. 
Wien, 25. September. 

Abgeordnetenhaus. (CCLXXXIL Sitzung.) Beginn der 
Sitzung um 11 Uhr. Vorſitzender; Präſident Dr. Red bauer. Auf 
der Miniſterbank: Pretis, Chlumecky, Horft, Unger, 
Stremayr. 

Die neugewählten Abgeordneten Obentraut und Jenny: 
ſon⸗Walworth leiſten die Angelobung. Dem Grafen Wallis 
wird ein vierwöchentlicher Urlaub ertheilt; der erft jüngſt meus 
a rfi Abgeordnete Graf Badeni hat fein Mandat zurüd- 
gelegt. A 
Bei Uebergang zur Tagesordnung wird die Special: 
Debatte über die Perſonal⸗Einkommenſteuer bei $. 2 
fortgeſetzt. Derſelbe lautet: A 8 

„Steuerpflichtig find nur phyſiſche Perſonen und jene Corpo- 
rationen, deren Mitgliedern kein Rechtsanſpruch auf einen bez 
ſtimmten Theil des Vermögens oder des Einkommens der Corpo⸗ 
ration zuſteht. y 

Die Angehörigen der im Reichsrathe vertretenen Königreiche 
und Länder Unterliegen, wenn fie in dieſen Ländern wohnen, der 
Perſonal⸗Einkommenſteuer mit ihrem geſammten Einkommen; wenn 
ſie ſich bleibend außer dieſen Ländern aufhalten, nur hinſichtlich des 
aus letzteren fließenden Einkommens. 

Nichtangehörige dieſer Länder unterliegen, wenn ihr geſammtes 
jährliches Reineinkommen den ſteuerfreien Betrag überſteigt, der 
Jar e pr e nur dann, wenn ſie entweder ſeit einem 
Jahre ihren Wohnſitz in dieſen Ländern haben oder wenn ſie da⸗ 
ſelbſt Realitäten bejigen oder eine gewinnbringende Beſchäftigung oder 
Erwerbs⸗Unternehmung betreiben oder Theilnehmer einer ſolchen Be⸗ 
ſchäftigung oder Erwerbs⸗Unternehmung ſind, jedoch in allen dieſen 
Fällen nur hinſichtlich jenes Einkommens, welches ſie aus dieſen 
Ländern beziehen.“ i 

Eine Minorität, vertreten durch Abg. Krzeezunowiez, 
beantragt: Im zweiten Alinea, nach den Worten „geſammten Ein⸗ 
kommen“, iſt einzuſchalten: „mit Ausnahme des Einkommens von 
unbeweglichem Vermögen, welches fie im Auslande beſitzen “. 

Abg. Krzeezunowicz begründet dieſen Antrag mit Hinweis 
darauf, daß es nicht empfehlenswerth wäre, Ausländer, die unbe: 
wegliche Güter befiben, an der Erwerbung des öſterreichiſchen 
Staatsbürgerrechtes zu behindern. z 

Abg. Göllerich befürwortet die Steuerbefreiung der Spar⸗ 
kaſſen. Nach dem Wortlaute des Geſetzes find die Sparkaſſen der 
Beſteuerung zu unterziehen. Dies erſcheine den Verhältniſſen der 
Sparkaſſen gegenüber unbillig. Redner behält ſich vor, bei dem Ge⸗ 
fege über die Beſteuerung der Aetien⸗Geſellſchaften einen entſprechen⸗ 
den Antrag zu ſtellen, und richtet an den Referenten und den 
Finanzminiſter die Anfrage, ob dieſelben geneigt wären, eine prä⸗ 
ciie Aufklärung darüber abzugeben, welchen Sinn und Tragweite 
fie bezüglich der Sparkaſſen dem $. 2 zuerkennen. 

Finanzminiſter Freiherr v. Pretis: Ich bin bereit, die An⸗ 
frage des Herrn Vorredners bezüglich der Sparkaſſen dahin zu be⸗ 
antworten, daß meiner Auffaſſung nach und nach der Tendenz des 
Geſetzes Sparkaſſen unter den $. 2 nicht fallen können, da derſelbe 
beſtimmt, daß ſteuerpflichtig nur jene Corporationen ſind, „deren 
Mitgliedern kein Rechtsanſpruch auf einen beſtimmten Theil des 
Vermögens oder des Einkommens der Corperation zuſteht“, was bei 
Sparkaſſen zutrifft. \ 

Abg. Dinſtl: Ich habe in derſelben Frage ſprechen wollen 
und behalte mir nach der nun erfolgten Aufklärung vor, bei dem 
SC über bie Beſteuerung der Actien⸗Geſellſchaften meine Anträge 
zu ſtellen. 

Abg. Promber befürwortet gleichfalls die Steuerbefreiung der 
Sparkaſſen und Sparvereine. Redner meint, die Erklärung des 
Miniſters genüge ihm nicht, weil er von dem fiscaliſchen Sinne der 
Behörden fürchtet, ſie könnten doch eine Handhabe finden, die Spar⸗ 
kaſſen unter den $. 2 zu ſubſumiren. Die Erklärung des Miniſters 
verhallt ohne Wirkung, und es muß ins Geſetz eine klare Beſtim⸗ 
mung gleichen Sinnes aufgenommen werden, um den Auslegungen 
der Finanzbehörden einen Riegel vorzuſchieben. Redner ſtellt daher 
den Zuſatzantrag zu Alinea 1, „wonach Sparkaſſen, Erwerbs⸗ und 
Wirthſchafts⸗Genoſſenſchaften und andere zur öffentlichen Rechnungs⸗ 
legung verpflichtete Unternehmungen der Perſonal⸗Einkommenſteuer 
nicht unterliegen“. 

Dieſer Antrag wird genügend unterſtützt. 

Abg. Dr. Klier ſpricht zu Alinea 2 des §. 2 und wendet ſich 
gegen den zweiten Satz. Er befürchtet, es könnten ſich Inländer da⸗ 
durch leicht der Beſteuerung entziehen, daß ſie einfach beiſpielsweiſe 
nach Ungarn überſiedeln und dort aus einem hier betriebenen 
Handelsgeſchäfte ein Einkommen beziehen, ohne daß dies controlirt 
werden könnte. Redner ſtellt den Antrag, das zweite Alinea des §. 2 

be zu lauten; „Die Staatsangehórigen der im Reichsrathe ver 

etenen Königreiche und Länder unterliegen ohne Unterſchied, ob fie 
ch im Inlande oder Auslande aufhalten, der Perſonal⸗Einkommen⸗ 
euer mit ihrem geſammten Einkommen, mit alleiniger Ausnahme 
es von ihren im Auslande gelegenen Realitäten herrührenden Ein⸗ 
mmens, wenn ſie nachweiſen, daß ſie wegen dieſes Einkommens 
ner gleichartigen Beſteuerung unterliegen.“ Redner verweiſt auf 


i 
as preußiſche Geſetz, welchem er feinen Antrag wörtlich entlehnte. 
er Antrag wird unterſtützt) . 
Abg. Fux wendet fih gegen die höhere Beſteuerung der Ge: 
einde⸗Sparkaſſen und ähnlicher blos gemeinnütziger Inſtitute, die 
/ 13 Ga 
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im Inlande 


Daten: Am 17. November 1876 Morgens wurde auf der Gemeinde⸗ 


be "Seite 3 


: EN 
von Aetien⸗Geſellſchaften fallen 
aſſung des $. 2, um denſelben 
Glandſätze für die Berechnung und 
ns) zu bringen. Redner ſtellt 
einzuſchalten: „Auf die zur 
eten Erwerhs⸗Unternehmungen; 
Anwendung.“ 


SHA September 1877 


e8 Einkommen der 
bogen 


j J Redner 
ten Alinea. nach dein Woti wę 


pelati Teh tee 


beantragt daher, es mer 
„Nochlitäten, _ eingeichafmms 
derungen“ (Der Antra⸗ 

i M a Ku u d 

Promber und Fux. Hur mit der 2 
peon t nicht einverftanden, well fein 

den i 


er 3 


bt 


„ Luivuge der Abgeordneten 
Motivirung Bije Stege Si 
iner Anſicht nach die Finanzbehör⸗ 
en Wortlaut des Geſetzes bea 
facher Weiſe zu beftenern. Die 

blos eine beſondere Vorſicht, ſon⸗ 


klärt, daß der Ausſchuß der Ans 
erſongl⸗Einkommenſteuer nicht unter⸗ 
it halber wäre gegen die Annahme 
zuwenden, doch erſcheine ihm die 
des Abg. Fux empfehlenswerther; 
event blebnung des Minoritäts⸗Antrages 
b des unbeweglichen Vermögens der Ausländer. 
Bei der Abſtimmung WA Minea 1 und der Zuſatzantrag des 
Abg. But angenommen, (Dadurch entfällt der Antrag Promber.) 
Bel Alinea 2 werden die Anträge der Abgeordneten Klier und 
Ktzeezunowiez abgelehnt und diefes Alinea unverändert 
nach dem Ausſchußantrage angenommen. Minea 3 wird unverändert 


angenommen. SŁ, j 
k 121 Ce Abgeordneten Men er beantragte Einhaltung wird 
abgelehnt. ee 
(“ol Uhr; die Sitzung dauert fort.) 
Aus dem Gerichtsſaale. i 
Korneuburg, 24. September. [Orig Ber] (Meuchleri⸗ 
lcher Gattenmorb.) Auf der Anklagebank befindet fid Mag: 
lena Kadl von Zwingendorf, Bezirk Laa, 46 Jahre alt, Klein 
ausbeſitzerin daſelbt. 
Deen Vorſitz führt Banbesgeritsrat Freiherr v. Ricci, als 
Öffentlicher Ankläger fungirt Staatsanwalt Scheit, die Vertheidi- 
gung übernahm Dr. Seri. Wir entnehmen der Anklage folgende 
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ih der That nach bem gener 
rechtigt wären, bie Spartajjen i 
geitellten Anträge find alfo nidi 
dern gine Nothwendigleit. 

Berichterſtatter Abg. Berro 
ſicht war, daß Sparkaſſen 9 
liegen. Der größeren Deutlichke 
der geſtellten Anträge nichts e 
allgemeinere Faſſung des Antrag 
ferner befürwortet Referent die 
zu $. 2 bezügli 


weide zu Zwingendorf der dorti e Kleinhausbeſitzer Mathias Rabl, 
mit ausgejtredten Füßen auf dem Rücken liegend, todt aufgefunden. Das 
Geſicht des Todten war von Blut und Strafentoth bis zur Unkennt⸗ 
lichkeit beſchmutzt, deffen Kleider durchnäßt, die Stiefel aber ganz 
rein, fo daß nach mehreren Aussagen die Nägel an den völlig reinen 
Sohlen glänzten. Nächſt der Leiche befand ſich eine Kothlache, welche 
ſtark von Blut gefärbt war. 51 Schritte von der Leiche ent- 
fernt lag ein dem Mathias | une Zwilchſack. 

An dem Kopfe des Leichnams waren mehrere Hautabſchürfun⸗ 
gen und Wunden, insbeſondere am linken Stirnbein und an der 
linken Schläfe Blutunterlaufungen ſichtbar. Der linke Theil des 
Schädelknochens war zertrümmerk, und es reichte der Bruch desſelben 
bis zur Schädelbaſis. Nach dem Ausſpruche der Gerichtsärzte wur⸗ 
den dieſe Verletzungen dem Mathias Kadl im lebenden Zuſtande zu⸗ 
gefügt, und zwar höchſt wahrſcheinlich mit jener Hacke, welche in der 
Geräthekammer des Kadl'ſchen Hauſes fic) befand und deren Stiel 
mit Blut befleckt war. 

Gleich nach Auffindung der Leiche lenkte ſich der Verdacht der 
Bewohner von Zwingendorf auf die im üblen Rufe ſtehende Gattin 
des Getödteten, nämlich auf Magdalena Kadl und auf den mit 
dieſer im ehebrecheriſchen Verhältniſſe lebenden, noch ſchlechter bes 
leumundeten und als gemeingefährlicher Menſch von Jedermann 
gefürchteten Franz Bauer. Allein dem beharrlichen Leugnen der 
Beſchuldigten gegenüber konnten die mit 1 geleiteten Erhebun⸗ 
gen nur gegen Franz Bauer ein genügendes Material der Vollfüh⸗ 
rung des Mordes an Mathias Kadl ſammeln, auf Grund befien 
er, wie bekannt, unterm 19. April d. J. zum Tode durch den Strang 
verurtheilt wurde, während die Erhebungen gegen Magdalena Kadl 
eingeſtellt wurden. da pł y 

In das Dunkel, welches bis dahin bezüglich der Betheiligung 
der Magdalena Kadl am Morde herrſchte, brachten erft die von 
Franz Bauer nach ſeiner am 19. April d. J. erfolgten Verurthei⸗ 
lung vor dem Unterſuchungsrichter gemachten Depoſitionen einiges 
Licht, Dieſelben enthalten allerdings nicht die volle wahrheitsgetreue 
Erzählung des Sachverhalts, indem Bauer angab, dem Kadl nur 
zwei Schläge verſetzt zu haben, während er ſpäter ſeine Angaben 
dahin änderte, daß er ſelbſt dem Mathias Kadl gar kein Leid zuge⸗ 
fügt, daß vielmehr Magdalena Kadl ihren Mann, nachdem dieſer 
unter liſtigen Vorſpiegelungen in die Geräthekammer des Hauſes ge⸗ 
lockt wurde, allein mit der Hacke ermordet und daß er ſelbſt an der 
furchtbaren That jener Nacht keinen andern Antheil gehabt habe 
als den, daß er nach dem von der Magdalena Kadl an ihrem Manne 
verübten Morde den Körper des Letzteren aus dem Hauſe weg bis 
zu jener Stelle trug, an welcher er Morgens gefunden wurde. Die 
Abweichung von feinen früheren diesfälligen Angaben will Franz 
Baner damit begründen, daß er jagt: „Ich wollte die Magdalena 
Kadl auch jetzt noch verſchonen und habe daher einen Theil der 
Schuld auf mich genommen, indem ich ſagte, daß ich dem Kadl mit. 
einem Scheit Holz die zwei klaffenden Wunden beigebracht habe? 

Franz Bauer fährt in feiner Erzählung fort, daß er, als er / 
die Kammer verlaſſen hatte, außerhalb derſelben einige dumpfe Schläge 
aus der Kammer hörte, worauf die Magdalena Kadl heraustrat und, 
ihn (Bauer) in das Wohnzimmer hineinzog. Im Zimmer hahe diefe 
dann geäußert: „Jetzt hat das Reden der Leute bald ein Ende, die 
zwei, die ich ihm gegeben Ge an denen hat er genug.“ Bauer 
habe die Magdalena Kadl gefragt, womit ſie ihren Mann erſchlagen 
habe, worauf diefe erwiderte. „daß fie ihm mit der Hacke ein paar 
am Schädel gegeben habe“. Dann ſeien ſie, weil die Kinder erwachten, 
in den Hof gegangen. 

Der Kalihe Hund bellte ohne Unterlaß, und Magdalena Kabl 
fagte zu Franz Bauer: „Jetzt fhau, daß wir ihn aus dem Haufe 
bringen.“ Daraufhin gingen Beide zur Kammer. Mathias Kadt 
„ſchnotterte“ noch. Magda ena Kadl zog den Leichnam bis zur Thür 
hervor und gab dem Frauz Bauer noch einen Sack mit dem Be⸗ 
deuten: „Jetzt geh mit ihm und ſchmeiß ihn wohin und den Sack 
auch dazu, und dann komme wieder her, ich werde unterdeſſen in der 
Kammer Ordnung machen“. F : 

Weiters ſagt Franz Bauer aus, daß eine Stunde vor feiner! 
Arretirung die Magdalena Kadl zu ihm in den Pferdeſtall gekom⸗ 
men, ihm dort um den Hals gefallen ſei und ihn gebeten habe, daß 
er ſie ihrer Kinder wegen verſchonen ſolle; ſie werde ſchon auf ſeine 
Eltern ſchauen und auch nichts ſagen, wenn auch der Galgen vor ihr 
ſtehen ſollte. ZNA 

Magdalena Kadl verlegt fih vollkommen aufs Leugnen, felbfi 
offenkundigen Thatſachen gegenüber. Sie leugnet beharrlich, daß 
zwiſchen ihr und Franz Bauer ein unerlaubtes Verhältniß beſtanden 
habe, und will nicht das Mindeſte davon wiſſen, wann, von wem 
und auf welche Weiſe ihr Mann ermordet worden fei; fie gibt an. 
am Abend des 16. November habe ſich ihr Mann früher zu Bette 
gelegt, während ſie noch längere Zeit nähte und erſt gegen 9 Uhr 
gleichfalls ſchlafen ging. i 

Während der Nacht 1 ihr Mann heimlich fortgegangen 
ſein, denn gegen Morgen ſei ſie durch ein eigenthümliches Geräuſch 
— es war ihr, als wenn ſie einen „Kleſcher“ gehört hätte — aus 
dem Schlafe geweckt worden und habe, als ſie die Abweſenheit ihres 
Mannes bemerkte, gleich lamentirt, worauf dann der Franz Bauer 
9 ſei, der ſich ſogleich anſchickte, ihren Mann ſuchen zu 
helfen, 

Die Wahrheit der Ausſage des Franz Bauer, daß Magdalena 
Kadl ihren Ehegatten in der bezeichneten Nacht durch liſtige Vor⸗ 
ſpiegelungen in die Kammer gelogt habe, ergibt ſich ſchon aus der 
Erwägung, daß bei dem Hod: feindſeligen Verhältniſſe zwiſchen 
Mathias Kadl und Franz Bauer, ſowie bei dem Mißtrauen, und 
der Furcht, die der Erſtere por dem Letztern hegte, es dem Fran 


Él 


„Bauer ohne die mitwirkende Thätigkeit der Magdalena Kadl wol 
niemals hätte gelingen können, den Mathias Kadl aus ſeinem Bette 
in das Dunkel der Nacht WL 

Während des Ganges der heutigen Verhandlung gegen Mag⸗ 
salena Kadl trat mehreres gewichtiges Beweismaterial gegen die⸗ 
, felbe zu Tage. So ſagt zum Beispiel ein Zeuge, daß Magdalena 
Kadl einmal, als fie mit ihrem Manne einen Streit hatte und, bie: 


ſen mit einer Latte ſchlug, zu ihren anmeiend geweſenen Sohn 


nachträglich äußerte. „Warum halt denn net 's Hackl gnommen 

und ihn niederg haut, den Hund “, damit ihren genannten Gatten 

meinend. j 

¢ Alle Zeugen fagen übereinſtiſnmend aus, daß fie aus allen 

Umiſtänden beinahe mit Beſtimmthieit behaupten könnten, daß Beide, 

nd die Kadl und der Baur, gemeinſam den Mord verübten, 
den hiv 


ag inden die ihre Bermit ma insbeſondere damit, e, 
dem Umſtande, See, ermorde n bel feiner uffin⸗ 
dung nicht beſchmutzt waren, angenommen werden muß, daß der 
Mord im Hauſe ſelbſt verübt und dann der Körper des noch nicht 
ganz lebloſen Mathias Kadl von Bauer auf die Weide geſchleppt 
wurde; denn wäre Mathias Kadl, wie deſſen jetzt verwitwete Gattin 
behauptet, zu Fuß vom Hauſe fort, insbeſondere über die Weide 
gegangen, hätte er unbedingt kothige Stiefel haben müſſen. Da 
aber Mathias Kadl dem Bauer deßwegen, weil er wußte, daß er 
„ mit ſeiner (Kadl's) Gattin ein Verhältniß unterhalte, nicht gut ge⸗ 
finnt war und ihm mißtraute, können fih die Zeugen nicht denken, 
daß Franz Bauer es ohne Wiſſen und Willen und überhaupt ohne 
De der Magdalena Radl fo weit gebracht hätte, dieſen zu 
ermorden. 


Telegramme des Correſpondenz-Pureau. 


Haag, 25. September. Heute findet in der zweiten 
Kammer die Berathung des Adreß⸗Entwurfes in Beant⸗ 
wortung der Thronrede ſtakt. In Betreff der Unterrichtsfrage 
betont der Entwurf, man empfinde allgemein eine tiefe Ent⸗ 
täuſchung darüber, daß diefe Frage in Folge eines mangeln⸗ 
den Einverſtändniſſes zwiſchen Regierung und Parlament in 
Schwebe belaſſen werde. 

Washington, 24. September. Die wejtlichen und 
nördlichen oberen Etagen des Patent⸗Amtes find nieder: 
gebrannt. 50,000 bis 45,000 Modelle (einſchließlich der 
zurückgewieſenen), darunter viele hochwichtige, wurden ver⸗ 
nichtet. Die in den unteren Etagen befindlichen Documente, 
Zeichnungen und Urkunden wurden gerettet. Die Acten und 
Schriftſtücke der in den unteren Etagen befindlichen Bureaux 
des Miniſters des Innern find zwar gerettet, aber volf- 
ſtändig durcheinandergeworfen. Die Geſchäftsſtörung 
iſt eine ſehr empfindliche. Der Verluſt iſt groß 
und unſchätzbar. 

Nach Schluß des Blattes. 

Peſt, 25. September. (Abgeordnetenhau 8.) 
Referent Wahrmann überreicht den Bericht des Bank⸗ 
Ausſchuſſe 8 über die Bankvorlage ſammt den Separat⸗ 
Boten Chorin s (Unabhängigkeits⸗Partei). Derſelbe wird 
in Druck gelegt und mit Umgehung der Sectionen direct 
nerhandelt werden. 

London, 25. September. Die Morgenblätter veröffent- 
lichen einen Brief Gladſtone's, i belchem er die 
Behauptung, daß er den Griechen angerat hen hätte, 
an dem Kriege gegen die Türkei theilzunehmen, for: 
mell widerlegt. 


Telegramm der „Neuen Freien Preſſe.“ 


Peſt, 25. September. Nach hier eingetroffenen verläß⸗ 
lichen Nachrichten iſt heute in Wien vom Grafen Ans 
draſſy die den beiden Parlamenten gleichzeitig zu 
ertheilende Antwort auf die Interpellationen in 
der Orient⸗Frage feſtgeſtellt worden. Dieſe Antwort 
ſoll in den beiden Parlamenten am Donnerſtag von den 
Miniſter⸗Präſidenten ertheilt werden. 


Telegramme vom Kriegsſchauplatze. 

London, 25. September. [Telegr. des Corr.⸗ 
Bur.] Reuter's Office meldet aus Konſtantinopel, 
24. d.: Chefket Paſcha telegraphirt unterm Heutigen: 
Von Hakki Paſcha, welcher in Karadagh zur 
Deckung der Rückzugslinie Jfzi Pa ſchas ſteht, wird ges 
meldet: Die Diviſion Ifzi Paſchas, 20 Bataillone, 
1 Cavallerie-Regiment und 2 Batterien ſtark, traf mit dem 
Proviantzuge in Plevna ein. Die Arbeiten zur 
Wiederherſtellung der Telegraphen⸗Ver⸗ 
bindung ſchreiten raſch fort. — Ibrahim Paſch a 
meldet aus Philippopel, 23. d.: Da aufſtändiſche 
Bulgaren ſich im Kloſter Tourrijau feſtſetzten und 
auch in Karlo wa fig Koſaken zeigten, ſendete ich 
11 Compagnien und 3 Schwadronen zur Recognoscirung da: 
hin ab. Die Aufſtändiſchen wurden aus Tourrifau 
vertrieben und bis Os maſoyon verfolgt. 

Petersburg, 25. September. [T ele g r. des Corre 
Bur.] Officiell werden aus Gorny-Studen, 23. d., 
folgende Einzelheiten über den Kampf bet Czerkowna 
gemeldet: Am 21. d. M., Morgens 11 Uhr, griffen 20,000 
Türken mit 40 Geſchützen die durch unſere 12 Bataillone 
beſetzte Poſition an. Zuerſt griffen die Türken den rechten 
Flügel an, auf welchem General Gortſchakow befehligte. 
Major Dombrowsky vom Kursk'ſchen Regiment ließ 
den Feind ohne Schuß auf 30 Schritt herankommen, 
machte plötzlich einen Bajonnet⸗Angriff und zwang ihn zur 
Flucht, wobei die Türken 200 Leichen zurückließen. Hierauf 
wurde der feindliche Angriff, diesmal auf den linken Flügel, 
erneuert, jedoch durch das Wiatka'ſche Regiment zurück⸗ 
gewieſen. Der letzte heftige Angriff wurde auf das Cen⸗ 
trum gerichtet, aber ebenfalls mit großen türkiſchen Ver⸗ 
luſten abgewieſen. Am meiſten zeichnete ſich hiebei das 
Rylskiſche Regiment aus, welches den Feind ſich bis auf 
400 Schritt nähern ließ und ihn dann durch wohlgezieltes 
Gewehrfeuer zur Flucht zwang. Um 8 Uhr Abends zogen 
ſich die Türken zurück. ; 

Am 22. d. Morgens entſendeten die Tü ken einen 
Parlamentär, um die Erlaubniß bittend, ihre Todten 
aufzuleſe , und beerdigten deren 800; im Ganzen Ver- 
loren die Türken 2000 Mann. Der ruſſiſche Verluſt 
betrügt: 6 Officiere, 60 Soldaten todt, 20 Officiere, 300 
Soldaten verwundet. Unſere Colonne befehligte General 
Tatiſchtſche w. 

Konſtantinopel, 24. September, 27, Uhr Nach⸗ 
mittags. [Telegr. des Corr.⸗Bur.] Ein vom Don- 
nerſtag (20. d.) datirtes Telegramm des Gouver⸗ 
neurs bon Plevna beſtätigt, daß Osman Pajda 
fortwährend die Anariffe der Ruſſen Aur ii de 


al 


Wilen, Dienstag 


e 


unter dem 21. d., 
aufgetauchte bulgariſche Banden, 
auch einige Koſaken befanden, 
zerſtreut wurden. 


Neue Freie Presses 


ſchlägt. Die ruſſiſchen Truppen, welche Dienſtag eine tür⸗ 
kiſche Redoute angriffen, wurden abgewieſen und 
verloren 1000 Mann an Todten. Die Ruſſen ſetzen die Be⸗ 
ſchießung der Stadt fort. 

— 24. September, 8 Uhr Abends. Ein Tele: 
gramm Suleiman Paſchas vom Sonntag den 23. d. 
meldet: Ein in der Richtung auf Gabrowa entſendetes 
Recognoscirungs⸗Detachement vertrieb die 
Ruſſen und Bulgaren aus dem zwei Stunden von 


Gabrowa entfernten Dorfe Jantra. *) 


Die ruſſiſche Artillerie im Schipka⸗Paſſe 


Der Commandant von Philippopel berichtet 
daß in der Umgebung von Karlowa 
bei welchen ſich 
geſchlagen und 
Abends. 


— 24, September, Ein Telegramm 


Chefket Paſchas vom Heutigen berichtet: Zwanzig 
Bataillone Infanterie, 
Batterien, welche einen Lebensmittel und Muni⸗ 
tions-Transport geleiteten, 
auf ihrem Wege befindlichen Ruſſen geſchlagen und 
zerſtreut hatten, geſtern in Plevna eingerückt. 


ein Regiment Cavallerie und zwei 


ſind, nachdem ſie die 


Von Mehemed Ali wurde keine Nachricht 


veröffentlicht. 


*) Das Correſpondenz⸗Bureau verſendet zu dieſer Depeſche die 


nachfolgende Berichtigung: In der ein Telegramm Suleiman's vom 
Sonntag meldenden Konſtantinopeler Depeſche ſoll es anjtatt: „aus 
dem zwei Stunden von Gabrowa entfernten Dorje Jantra” richtiger 
heißen: „aus einem zwei Stunden von Gabrowa entfernten Dorfe 
an der Gantra”. 
Gabrowa entfernt iſt und auch an der Jantra liegt, fo wird wol 
die ursprüngliche Faſſung der Depeſche die richtige GES 
T 


Da das Dorf Jantra gerade zwei Stunden von 


ed. 


Wiener Börſe vom 25. September. 
Notirungen um 12 Uhr 45 Minuten. 
Die Speculation hat heute manden Anlaß gefunden, um ver: 


ſtimmt zu fein, fo daß das Geſchäft an der Vorbörſe leblos und 
recht matt verlief. Die flauen Curſe von den fremden Abendhörſen, 
noch mehr aber mehrere, 
venzen haben die Unternehmungsluſt der Speculatiom geſtört und 
einen weiteren Rückgang der Curſe herbeigeführt, trotzdem urſprüng⸗ 
lich eine beſſere Tendenz in Folge der officiellen Meldung von dem 
Eintreffen Chefket Paſchas in Plevna, fich etablirt hatte. 
trage benützte jedoch die erholten Curſe zu Abgaben, ſo daß das 
Geſchäft in flauer Tendenz zu Ende ging. 
weſentlich erleichtert, die Reports waren ſchwächer. 
papieren kam es zu keinem Umſatze; das Ausgebot begegnete keiner 
Kaufluſt. 
dem erfolgten Ableben des Papſtes fand officiell keine Beſtätigung. 


wenngleich nur ganz unbedeutende Inſol⸗ 


Die Arbi⸗ 


Die Prolongation war 
In Schranken⸗ 


Ein während des Geſchäftes aufgetauchtes Gerücht von 


Es notiren: Ereditactien zwiſchen. 210 und 212.50, Anglo⸗ 


Bank 103 bis 100, Unionbank 66.75 bis 65.75, Bankverein 73.50, 
Ungariſche Creditbank 194.75 bis 191, Staatsbahn 266 bis 263.50, 
Karl⸗Ludwigbahn 248 bis 246.25, Lombarden 73.50, Eliſabethbahn 
179 bis 178, Rente 64.40 bis 64.20, Goldrente 74.40 bis 74.30, 
Zwanzig⸗Franesſtücke 9.44 ½ bis 9.45, Reichsmark 58 bis 58.05. 


Um 11 Uhr ſchloſſen: Grebitactien 210.50, Anglo⸗Bank 100.25, 


Bankverein 71, Ungariſche Creditbank 192.50, Staatsbahn 263.50, 
Karl amica 246.50, Rente 64.15, Zwanzig ⸗Franesſtücke 9.45, 


Zum Beginn der Mittagsbörſe ſtockte das Geſchäft voll⸗ 


ftändig, da das Intereſſe auf die bekannt gewordenen fünf Inſol⸗ 


venzen gerichtet war; die Tendenz bleibt matt. Es notiren: Credit⸗ 
actien 210, Anglo⸗Bank 99.25, Unionbank 75, Ungariſche Credit⸗ 
bank 191.50, Lombarden 72.50, Karl⸗Ludwigbahn 246.75, Staats: 


bahn 263.50, Rente 64,20, Goldrente 74.35, Zwanzig⸗Franesſlücke 9.45. 
Das Geſchäft blieb in der Couliſſe bei ſtagnirenden Curſen 


unbelebt. Im Schranken dauert die Verkehrsſtockung fort, fo daß die 


Curſe nur als nominell angeſehen werden können; die Tendenz ift 
hier flau und erſtreckt ſich ebenſo auf Eiſenbahnwerthe wie auf An⸗ 
lagepapiere. Deviſen und Valuten ohne Veränderung. 

Es notiren: Greditactien 211. Anglo⸗Bank 100, Unionbank 
64.50, Ungariſche Creditbank 192.50, Bankactien 852, Verkehrsbank 
99, Alföldbahn 116.50, Karl⸗Ludwigbahn 246.75, Lemberg⸗Czernowitz⸗ 
Jaſſy Bahn 118, DampfſchiſfActien 36%, Eliſabethbahn 177, Franz⸗ 
Joſephbahn 134, Kaſchau⸗Oderberger Bahn 108, Nordweſtbahn 
114.50, Lombarden 72, Staatsbahn 264.50, Theißbahn 186, Tramway 
106, Rente 64.05, Silber⸗Rente 65.80, Goldrente 74.20, Zwanzig⸗ 
Franesſtücke 9.45, Reichsmark 58.05, Silber 104.75, London 117.80 
bis 118, Paris 46.95. 


Geld Waare Geld | Waare 
Papier⸗Rente . 64.10 64 15 Nordbahn » 1940 1945 
Silber⸗Rente . . | 66.80, 66 90 Staatsbahn 264.— 264.50 
Goldrente .. «| 74.20 74 25 Südbahnn - » 72.50 73.— 
Loſe vom Jahre 1860 111.50 111.75 Eliſabethbahn 177.— 177.50 
Loſe vom Jahre 1864133 50 133.75 Karl⸗Ludwigbahn 246.— 246.50 
Nationalbank.. . 852.— 854 —Theißbahn . » - 1186. 1187.— 
Creditanſtalt .. . |210.— 210.50 Lemberg⸗Czernow. . 117.—118.— 


N.⸗Oe.Escomptebank740.— 750 — Nordweſtbahn 114.— 114.50 
Anglo⸗Auſtrianbank 100. — 100.50 an 100 RM. 5 | 57.80, 57.25 
Unſonbank . - -| 6450 65.— London, 10 Pfd. 3 11475 118.— 
Bankverein. . . 71.— 71.50 Paris, 100 Fres. 2 \ 
Ungar. Credit 192 50 193.—[K. Münz⸗Ducaten . 5.65) 5.66 


Donau⸗Damypfſch. . 963. — 365.—Napoleonsd'or - .| 9.45 9.46 
Tramway „ 106.106 50 Silber.. 104.75 104.90 
Verkehrsbank . . - | 99.— 99 50 Deutſche Reichsmark 58.— 58.10 
Auſtro⸗Egypt. . «| ——! —Annecberger + „| 75.— 76— 


Fremde Börſen. 
Ba. Paris, 24. S. Za. 


Berlin, 24. S.] Ves. 


Frankft. 24. S. 


Deft. Silber⸗R. 57.30 Oeſt. Papier⸗R. 55.—Zperc. Rente . | 69.35 
Delt, Papier.⸗R. 55 — Heſt. Silber⸗R. 57, löperc. Rente . 1105.22 
Deft. Banknoten 172 70 Ung. Lofe — Ital. Rente 71.— 
Heit, Staatsb. 461.—Bankactien . . [135.— Staatsbahn . 570.— 
Lombarden . . 128 —Creditaetien 186. —[Lomharden . 166.— 


171.80 DOeſt. Bodencred, 517.— 


Galizien 
—.— Dom. ⸗Pfandbr. 287 — 


Wien 
Creditactien . 369 — Oe. 1860er Anl. 


7½ prc. Numan} 14.90 Amſterd. 24 “ . |Govpter . . 173.— 
Hambg. 24. S. Deft. Papier⸗R. 53 London, 24 S. 
Silberente -| 57¼ „ Silber ⸗ A. 56%), Conſols . . | 95% 


Grebitactien . 180.50 Wiener Wechſel 99.75 Amerikaner 

[Telegr. Curſe der Wiener Börſe.] Um 1 Uhr 30 
Minuten. Ereditactien 211.75, Anglo - Bank 100.50, Unionbank 
64.75, Bankverein 72.50, Ungariſche Creditbank 192.75, Bank⸗ 
actien 852, Alföldbahn 116.50, Karl⸗Ludwigbahn 247.25, Lem⸗ 
berg⸗Czernowitz⸗ Jaſſy Bahn 119.50, Dampfſchiff⸗Actien 364, 
Eliſabethbahn 176.50, Nordweſthahn 114.75, Kaſchau⸗Oderberger 
Bahn 107.75, Siebenbürger Bahn 108.50, Ungariſch⸗galiziſche 
Bahn 100, Nordoſtbahn 111, Ungariſche Weſtbahn 112.50, 
Theißbahn 186, Rente 64.20, Gilber- Rente 66.80, Goldrente 
74.20, Zwanzig⸗Francsſtücke 9.45, Reichsmark 58.05, London 
117.80 bis 118. Befeſtigt, Stimmung angenehm. 


[Telegr.] Berlin, 25. September. (Reichsbank⸗ 
Ausweis vom 23. September.) Activen: Metallbeſtand an curs⸗ 
fähigen deutfdjen Gelde, an Gold in Barren oder ausländiſchen 
Münzen, ein Pfund ſein zu 1392 Mark berechnet, 485.442,000 
Mark, Reichskaſſenſcheine 45.455,000 Mark, andere Banknoten 
6.252.000 Mart, Wechſel 365.172.000 Mark. Lombard⸗Forde⸗ 


rwidert das Feuer der türkiſchen Geſchütze nur in großen 


25. September 1875 Nr. 4699 


rungen 45.214,000 Mart, Effecten 6.703,000 Mark, jonftige 
Activen 43,819,000 Mark. Paſſiven: Grundkapital 120.000,000 
Mark, Reſervefonds 13,072,000 Mart, Notenumlauf 683.684,000 
Mart, ſonſtige täglich fällige Verbindlichkeiten 134.011,000 Mark, 
an Kündigungsfriſt gebundene Verhindlichkeiten 16.009,000 Mark. 
ſonſtige Paſſiven 23.719,000 Mark. 

a Trieſt, 24. September. (Abendbörſe. — Privat⸗ 
verkehr.) Napoleonsd'or 9.45 prompt. Wechſel per London 118.25 
prompt. Creditactien 211.— Ultimo. Italiener 69 ½ Ultimo. Maiz 
land: Zwanzig⸗Francsſtücke 21.96. 

Hamburg, 24. September. (Abendbörſe.) Creditactien 
178,75. Staatsbahn 564. —. 1860er Lofe 106.—. Papier⸗Rente 54/8. 
Silber⸗Rente 56/8. Goldrente 63 ¾õʒ ` Matt. 
Paris, 24. September” (Boule S 

69.30. Fünfpercentige Rente 105.17. Italiener 70.85. Türkiſche Con: 
jols 10.15. Banque Ottomane 362.50. Neue fedjspercentige egyptiſche 
Anleihe 175. Goldrente 648. 

Newport, 24, September. (Ra be [tele gra mm.) Goldſchluß⸗ 
curs 103%, Wechſel auf London 4.832. Fünfpercentige fundirte Ans 
leihe 197%. Fünf⸗Zwanziger⸗Bonds vom Jahre 1887 107%. Gries 
Bahn 11/,. Baumwolle in Newyork 11%/,. Baumwolle in Neworleans 
11. Petroleum in Newyork 15. Petroleum in Philadelphia 15 ½. 
Mehl 5.90. Rother Winterweizen 158. Rio⸗Kaffee 193. Havana: 
Zucker BU, Getreidefracht 734. 


Fruchtbörſe. 
} Wien, 25. September. Die Preije find höher, die Tendenz 
ſehr felt. Es notiren: Herbſt⸗Weizen fl. 11.35 bis fl. 11.40, Früh⸗ 
jahrs⸗Weizen fl. 11.30 bis fl. 11.35, Herbſt⸗Korn fl. 8.40 bis fl. 8.45, 
Herbſt⸗Hafer fl. 7.20 bis fl. 7.25, unggriſches Korn fl. 8.65, bis 
fl. 8.75, Mercantil⸗Hafer fl. 7.15 bis fl. 7.30, prompter Mais 
fl. 7.65 bis fl. 7.75. 


Wien, 25. September. (deu: und Strohmarkt.) Heute 
kamen 85 Fuhren Heu, 30 Fuhren Stroh und 74 Fuhren Kraut auf 
den Marlt, die in Folge der lebhaften Nachfrage raſch zu folgenden 
Preiſen verkauft waren: Waldheu mit fl. 2.79 bis fl. 4.99, deutſches 
mit fl. 2.60 bis fl. 4.39, ungariſches mit fl. 2.69 bis fl. 3.29, flova: 
kiſches mit fl. 2.80 bis fl. 3.44, Stroh mit fl. 1.98 bis fl. 2.18 per 
metriſchen Centner und Kraut mit fl. 1.30 bis fl. 3 per Schilling 
ineluſive Verzehrungsſteuer. 


Central⸗Viehmarkt St. Marx, 25. September. 

[Bericht von Joſeph Saborsky und Söhne. — 
Borſtenvieh markt.] Aufgetrieben wurden 996 Stück ſchwere 
Schweine, 1051 Stück mittelſchwere Schweine und 1194 Stück Friſch⸗ 
linge, zuſammen 3241 Stück Schweine. Man zahlte für ſchwere 
Schweine 49 bis 51 kr., für mittelſchwere Schweine 47 bis 49 kr. 
und für Friſchlinge 38 bis 44 kr. per Kilogramm lebenden Ge⸗ 
wichtes. Der Verkehr war lebhafter und wurde fait Alles verkauft. 


. exces 


Telegrabhiſche Handelsdepeſchen. 
Hamburg, 24. September. (Productenmarkt.) Weizen 
flan, per September: October 127pfündiger 225.— Reichsmark, 
per April⸗Mai 216.— Reichsmark. Roggen ruhig, ver September⸗ 
October 146.— Reichsmark, per April⸗Mai 153.— Reichsmark, Alles 
per 1000 Kilo netto, Rüböl loco felt, per October 77 Reichsmark, 
per 200 Pfund. Spiritus feſt (per 100 Liter zu 100 Percent), 
per September 41½ Reichsmark, per October-November 41½ Reichs: 
mark, per November⸗December 41%, Reichsmark, per April’ Mai 
42 Reichsmark. Veränderlich. 

Hamburg, 24. September. Petroleum loco 13.50, per September 
18.50, per Oetober⸗December 14.— Reichsmark. Steigend. 

Bremen, 24. September. Petroleum per September 14.25 
bez. Steigend. 

Amſterdam, 24, September. (Brobuctenmartt) Weizen 
niedriger, ver November fl. 380.—. per April (1878) fl. 324.—. 
Roggen loco unverändert, per October fl. 180.—, per November 
fl. 193. Rüböl loco fl. 44¼, per Herbſt fl. 44.—, per Mai (1878) 
fl. 44. Loco⸗Raps —.—, per Herbſt fl. 450. Regneriſch. 

Antwerpen, 24. September. Petroleum loco 31. Steigend. 

Paris, 24. September. (Schluß ⸗Productenmarkt.) Acht⸗ 
Marken⸗Mehl per laufenden Monat 70.50, per October 70.75, feſt, 
per November⸗December 70.75, vier Monate vom November 71.—. 
Rüböl per laufenden Monat 103.75, per October 103.75, feſt, per 
November 103.75, per December 103.75. Spiritus per laufenden 
Monat 62.75, per October 63.—, feſt, per November 63.25, per 
December 63.25. Weizen auf Lieferung, per laufenden Monat 33.25, 
oe Lada: 33.25, felt, per December 33.—, vier erſten Monate 

7 = 


[Telegr. der „N. Fr. Pr”) Weft, 25. September. 
Effeetiv⸗Getreide fefter, Geſchäft angenehm, Termine höher. Weizen 
fl. 11.10, Hafer fl. 6.60; Frühjahrsweizen fl. 11.25, Hafer 
fl. 7.14, Mais fl. 7.25. 


Pariser und Wiener Möbel, 


sehr elegant, solid, billig. 


J. G. § Je FRANKL, 
Tischler und Tapezierer, 
pramiirt mit 8 Medaillen. 

Wien, Seopoldfadt, Obere Donauſtraße Nr. 91, 
neben dem Schöllerhofe, 

Elegante illustrirte Preiscourants gegen 2 fi, Einlage. 


12852 


- Vorschüsse zu 8 Percent per Jahr 


die zugeſchlagen werden, auf Stantspapiere, Lose und deren Pfand - 
nae von Inſtituten und Privaten, welche ausgelöſt werden, gibt gegen Theil» 
riidzaklungen 


> 
A 


den ganzen Curswerth. 


Auch Braunschweiger, Sachsen-Meiningen, tiberhaupt alle 
ine und ausländiſchen Lofe und Werthpapiere werden billiger und höher wie 
überall belehnt von dem Bank hauſe MORIZ GERSTL'S ohn, II., Ober 
Donaustrasse 95, neben der Ferdinandsbrücke. ` 

Dajelbft werden alle in das Bank: und Wechslergeſchäft einſchlagenden 
Geſchäfte für hier und die Provinz am beiten ausgeführt. 12624 


Ma Gulden und Stempel A Gulden und Stempel A 
Wiener Promesse, Credit - Promesse, 


Ziehung 1. October. Ziehung 1. October. 
Beide zuſammen nur ©, A. und $fempel. 
ME” 400,000 m. WR 
Wechslergeſchüft der Adminiſtration des 
WIEN, WIEN, 


Wollzeile 13. „Mercur“, Wollzeile 13. 


Ch. Cohn. 13688 
mit ganz geringer Deckung effectuirt coulanteſt 


Börfe- Aufträge Si e 
Für die k. 


k. Börse 


übernimmt Aufträge zu den coulanteſten Bedingungen das 
Bankhaus NT IT RAI & CO. in WIEN, 


Kürntnerſtraße 16, eiſerues Haus. 19521 
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N P. 268. 
Das Fremden. Blatt erſcheint 
„täglich; 


Man pränumerirt 
Wollzeile Nr. 4. 
Ganzjährig . 17 fl. 20 kr. 
Halbjährig. . . 8 „ 60 „ 
Bierteljähtig.. 4 „ 30 „ 
Monatlich ... „ 50 p 
ohne Zuſtellung. 
AnunoncenfürdasFremden-Blatt 
übernehmen in Frankreich 


Wien, 25. September. 


Im Abgeordnetenhauſe wird heute die Debatte über das 
Perſonal⸗Einkommenſteuer-⸗Geſetz fortgeſetzt. Vor der Plenarſitzung fand 
die bon üns bereits angemeldete Verſammlung der „Anhänger einer 
bertragsfreundlichen Zollpolitik“, wie fih die Herren mit etlichem Wort- 


aufwande nennen, Datt, Es erſchienen zu derſelben 37 Abgeordnete aus allen 


Gruppen des Hauſes und die Verſammlung beſchloß, zunächſt eine be⸗ 
obachtende Haltung einzunehmen, um den Gang der Verhandlungen 
mit Deutſchland nicht zu ſchädigen, dieſen Verhandlungen aber mit Auf⸗ 
merksamkeit zu folgen und zu dieſem Zwecke regelmäßige Verſammlungen 
zu veranſtalten. Der Leſer findet den ausführlichen Bericht an an⸗ 
derer Stelle. r 

Obwohl fie mit ihrer Thätigkeit ſpäter begonnen haben, find die 
ungariſchen Ausgleichskommiſſionen unſerem Ausgleichsaus⸗ 
ſchuſſe um ein gutes Stück Arbeit voraus. Es liegt uns bereits im 
Wortlaute der Bericht vor, welchen der Abgeordnete Wahrmann 
in der geſtrigen Sitzung des Bankausſchuſſes erſtattet hatte und deſſen 
einſtimmige Annahme in dieſer Sitzung erfolgte. Bei uns haben wir 
dahin noch ziemlich weit. 

Wie aus Agram telegraphiſch gemeldet wird, foll ſich der Pr o ae 
tiſche Landtag Mittwoch den 26. d. vertagen. Während der Dele⸗ 
gations⸗Seſſion wird der kroatiſche Landtag feine Thätigkeit wieder anf- 
nehmen. 


In der geſammten europäiſchen Preſſe hat allmälig die 
Ueberzeugung die Oberhand gewonnen, daß Rußland wie die Türkei 


entſchloſſen fein, den Kampf vollſtändig auszufechten, und daß daher 


nicht blos die Ueberwinterung, ſondern auch ein zweiter Feldzug 
ins Auge gefaßt werden müſſe. Auch der „Peſter Lloyd“, 
welcher ſich eine zeitlang mit dem Gedanken an die Möglichkeit einer 
Mediation getragen hatte, gibt heute zu, daß weder auf ruſſiſcher 
noch türkiſcher Seite eine Neigung, Frieden zu Schließen, zu bemerken fei. Von 
dem Rücktritt Ignatieff's Notiz nehmend, bemerkt dasſelbe Blatt: 
„Die Ungnade, in welche General Ignatieff gefallen, beweiſt, ſofern 
man in letzter Zeit von einem Gegenſatze zwiſchen Gortſchakoff und 
Ignatieff geſprochen, daß dieſer Gegenſatz nicht hinreichte, die Stellung 
des Fürſten Gortſchakoff zu erſchüttern, daß daher die auch uns zuge⸗ 
gangenen Gerüchte von dem angeblich bevorſtehenden Rücktritte des 
Letzteren, wenn ſie nur hierauf baſirten, mehr als verfrüht waren. 


General Ignatieff ift übrigens eine bereits in folder Weile abgethane 
Perſönlichkeit, daß ihre nunmehr offiziell mitgetheilte Entfernung aus 


dem ruſſiſchen Hauptquartier die diplomatiſche Welt ziemlich gleichgiltig 
laſſen wird.“ 


Offiziös wird aus Berlin geſchrieben: „Alle Reklamationen, 
welche unter dem Vortritt Oeſterreich⸗Ungarns, des einzigen 
Staates, deffen Handelsvertrag mit Spanien einen Kon- 
ventional⸗Tarif enthält, ſeitens der meiſtbegünſtigten Staaten gegen den 
am 1. Auguſt d. J. in Kraft geſetzten neuen ſpaniſchen Zolltarif 
erhoben worden find, haben bisher ſeitens der ſpaniſchen Regierung keine 
Berückſichtigung gefunden. Die einſeitige Abänderung des vertragsmäßig 
feſtgeſtellten Tarifs kommt in der Sache einem Vertragsbruche gleich; aber 
wenn die ſpaniſche Regierung auf ihrem Willen beſteht, ſo iſt mit 
diplomatiſchen Vorſtellungen nichts auszurichten. Der öſterreichiſchen, 
deutſchen, ſchweizeriſchen Induſtrie u. f. w. bleibt nur der Troſt übrig, 
daß diejenigen Staaten — wie England und Frankreich — welchen das 
Recht der meiſtbegünſtigten Nation nicht zuſteht, noch ſehr viel härter 
behandelt werden. Die Ungenirtheit freilich, mit der die ſpaniſche Re- 
gierung die vertragsmäßig übernommenen Verpflichtungen umgeht, und 
einſeitig die Vorausſetzungen ändert, unter denen ſie beiſpielsweiſe den 
Bergwerks⸗Unternehmern auf Kuba die Konzeſſionen ertheilt hat, wird 
ſich bitter rächen und das auswärtige Kapital von der Anlegung in 
Gebieten abſchrecken, in denen das öffentliche und Privatrecht einen ſo 
zweifelhaften Schutz findet.“ 


Die Wahlperiode iſt in Frankreich kaum eröffnet und ſchon 
liegen ſich die Bonapartiſten und Legitimiſten, welche an⸗ 


geblich Arm in Arm das Jahrhundert in die Schranken fordern follten, 


Wien, Dins tag 25. September 1877. 
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ROSZ 


auf das Wüthendſte in den Haaren. Ein Hauptbeſchwerdepunkt der 
Royaliften und Klerikalen ift der, daß das Comité Rouher eg gewagt 
hat, dem Grafen Mun im Morbihan und dem Herrn de la Baſſetierre 


in der Vendée eigene Kandidaten in der Perſon der Herren Xefture, 


und Puglieſi⸗Conti entgegenzuſtellen. Jetzt klagt aber die „Union über 
ähnliche Perfidien ihrer Bundesgenoſſen in Pau, St. Nazaire, Orleaus, 
Moiſſac, Touloufe, Beziers, im Departement Lotzet⸗Garonne, in der 
Nivre, im Lot und in zwanzig anderen Departements. „„Dieſe ebenſe 
ungerechtfertigten, als unbeſonnenen Prätentionen,“ ruft die „Union, 
warnend, „drohen das Werk vom 16. Mai zum Scheitern zu Grane 


Das „Journal Officiel” veröffentlicht ein Rundſchreiben 
des Premiere und Juſtizj⸗Miniſters Herzog v. Broglie an die 
General-Profuratoren, welches alle zweifelhaften Punkte der Juris- 
prudenz in Wahlſachen vom Standpunkte der Regierung feſtzuſtellen 
ſucht. Es erinnert unter Anderm daran, daß öffentliche Ber fam me 
lungen, welche für die Ordnung und Sicherheit gefährlich Heinen 
könnten, von den Präfekten ſuspendirt und mit Genehmigung des 
Miniſters verboten werden können. In dem Abſchnitt über die D r qr de 
ſchriften wird betont, daß nur ſolche Wahlſchriften ſich der geſetz⸗ 
lichen Immunität erfreuen, welche auch direkt auf die Wahlen Bezug 
und eine beſondere Kandidatur zum Gegenſtande haben, alle ſonſtigen 
hingegen nur mit Erlaubniß des Präfekten verbreitet und ſchlechterdings 
nicht angeſchlagen werden dürfen. Mit dieſem Paſſus ſcheint die Regie⸗ 
rung insbeſondere das von Thiers hinterlaſſene Wa hI m a wife ft 
im Auge zu haben, deffen Kolportage die Präfekten ohne Zweifel vov- 
bieten werden. 


Eine Umſchau unter den engliſchen Blättern ergibt, daß auch, 
jenſeits des Kanals das Mae Mahon'ſche Manifeſt als eine 
flagrante Mißachtung des Willens der franzöſiſchen Nation verurtheilt 
wird. Der miniſterielle „Standard“ ſagt: Der Marſchall rede mit des 
franzöſiſchen Nation die Sprache, die er ehemals an die Beduinen nach 
einer Razzia zu richten gewohnt war. Selbſt die bekanntlich zu C higte- 
hurſt in enger Beziehung ſtehende „Morning Poſt“ verurtheilk den 
Akt des Marſchalls. Sie hatte bisher feine Partei gegen die aufgelöſte 
Verſammlung ergriffen. Jetzt zieht ſie ſich plötzlich von ihm zurück. 
Man muß aus dem Artikel des Blattes wohl ſchließen, daß die Um- 
gebung der Kaiſerin eine perſönliche Politik Mae Mahon's fürchtet, 
die mit dem dynaſtiſchen Intereſſe in Widerſpruch gerathen wird. 


Kriegsnachrichten. 

In Plevna hat das Kriegsglück wieder einen entſchiedeuen Umſchwung 
zu Gunſten der Türken erfahren. Am Sonntag ift es SHeffet Paſcha ge- 
lungen, mit 20 Bataillonen zu Osman Paſcha durchzudringen. Von ruſſiſcher 
Seite liegen zur Stunde noch keine Nachrichten über dieſen bedeutungsvollen 
Erfolg der türkiſchen Waffen vor und es bleibt abzuwarten, ob die Verſtärkung, 
welche Osman Paſcha erhalten hat, hinreichend iſt, demſelben die Offenſive 
zu ermöglichen. Jedenfalls aber ift die Hoffnung der Ruffen, die bei Plesna 
befindlichen Türken durch eine Zernirung zur Kapitulation zu beſtimmen, auf 
ein Minimum herabgedrückt. i 


Die Widerſtandsfähigkeit der Türkei. 

; =, v. Wickede ſetzt in der „Allg. Ztg.“ ſeine Auszüge aus den Berichte 
eines engliſchen Offiziers fort, Sein heute vorliegender Brief beantwortet dis 
in letzter Zeit viel aufgeworfene Frage, wo die Türkei das Geld und die Sol⸗ 
daten, die ihr den energiſchen Widerſtaud möglich machen, hernehme. Ohne nus 
allen Schlußfolgerungen des Autors anzuſchließen, entnehmen mir feiner im 
tereſſanten Auseinanderſetzung Folgendes: i 

„Es iſt ein wahrer Volkskrieg in der großartigſten Weiſe, den jetzt die 

Türken führen, wie ſolchen die Franzoſen weder 1792 noch 1870/71. auch nur 
annähernd zu Stande zu bringen vermochten, und ihr religiöſer Fanatismus, 
der jetzt auf das Aeußerſte entflammt ifi, treibt immer wieder neue Freiwillige 
in die mehr als dezimirten Bataillone und gibt dieſen die Kraft, trotz ſchon 
ſeit 20 Monaten mangelnden Soldes, zerlumpter Kleidung, oft ſehr kärglicher 
Verpflegung, äußerſt mangelhafter Sanitätseinrichtungen, wahrhaft ſchauder⸗ 
voller Hoſpitäler, fort und fort mit dem größten Heroismus gegen die Heeres⸗ 
majjen: des Kaifers von Rußland zu kämpfen. Nach der Wirthſchaft in 
Konſtantinopel darf man das türkiſche Volk nicht beurtheilen, wie es General 
Ignatieff gethan hat, als er feinem Herrn und Gebieter den dreimal thörichten 
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Math gab: der Hohen Pfökte ohne b i irgendwi 
l + dor § en mindeſten nur irgendwie haltbaren 
Grunb den Krieg auf die übermüthigſte Weiſe zu erklären. j y 
bi Wie oft und wie unzähligemale oft fon og der Kaiſer Alexander, 
ifer „ porjówlid) „ło edle Monarch, der durch die Aufhebung der Leib⸗ 
Or et in ſeinem weiten Reiche unbedingt den großartigſten und für 
Ri erne Zukunft geprieſenſten Namen in der ganzen Reihe der ruſſiſchen 
tegenten beſizt, die Stunde verflucht haben, wo er dieſen Rath des eitlen, 
ehrgeizigen Diplomaten und der hinter ihm ſtehenden Schaar der wilden 
Lroberungsluſtigen und dabei durch und durch revolutionären Panſlaviſten 
a la Fadejeff und Tſchernajeff befolgte. Welche Gefühle wohl das erz 
des menſchenfreundlichen Monarchen beſeelen mögen, wenn er ſieht, wie die 
Blüte der ruſſiſchen Jugend jetzt auf den blutigen Schlachtſeldern in 
Bulgarien und Armenien nutzlos dahingeopfert und die finanzielle Ordnung 
des Landes, die in Decennien mühſam erreicht wurde, jetzt in wenigen Monaten 
ruchlos vernichtet wird, ohne daß ſelbſt im Falle des vollſtändigſten Sieges 
oy nur der mindeſte, irgendwie greifbare Erfolg dafür zu erreichen tft. 
n 100.000 geſunde, kräftige Soldaten, der Kern der maͤnnlichen Jugend in 
dem ohnehin viel zu ſchwach bevölkerten, faſt unermeßlichen. Land, und viele 
viele Millionen Rubel koſtet Rußlaud jetzt ſchon R fünfmonatliche Krieg 
„„Auf dem Dampfer von Konſtantinopel nach Varna befand ſich ein ſchon 
weißbärtiger, mindeſtens einige 60 Jahre alter Oberſt eines aus Theſſalien 
rekrutirten Nizam⸗Regiments, der zwar den linken Arm, deffen Schulter der 
Lanzenſtich eines Koſaken durchbohrt hatte, noch in der Binde trug, aber deſſen⸗ 
ungeachtet ſchon, von glühender Kampfluſt getrieben, wieder zu ſeinem Regiment 
nach Plevna eilte. Der alte Weißbart war fo recht das Muſter eines echten 
und rechten Türken der alten Schule, im gewöhnlichen Leben gutmüthig wie 
en Kind, babei Dr. der ſtrengſten Rechtlichkeit, ſo daß man ihm ungezählt den 
größten Beutel. Gold anvertrauen könnte, dabei phlegmatiſch und unwiſſend, 
aber, WEN, einmal zur Thätigkeit gebracht, von gar nicht zu ermüdender Mus: 
dauer, und wenn fein religiöſer Fanatismus erweckt war, wild und grauſam 
wie der wildeſte Tiger Indiens. 
Deer alte Veteran, der (hon als Knabe von 1827—1829 und dann 1853 
is 1856 gegen die Ruſſen mitgefochten hatte, hegte die größte Zuverſicht, daß 
die Türkei aus dieſem ihr gewaltſam aufgedrängten Kriege zuletzt als voll⸗ 
ſtändiger Sieger hervorgehen werde — wenn dies Gottes Wille wäre — wie 
er als ſtrenggläubiger Mohamedaner ſtets hinzuſetzte. Als ich ihm mein Beden⸗ 
den entgegenhielt, ob nicht die Türkei zuletzt aus Erſchöpfung an Geld und 
Menſchen von dem übermächtigen Rußland zum demüthigen Frieden gezwungen 
werden müſſe, entgegnete er, dabei mit der rechten unverwundeten Hand ſeinen 
langen weißen Bart ſtreichend: „Inſchallah, wozu brauchen wir viel 
Geld. Mein Regimenthatſchon ſeit 20 Monaten keinen 
regelmäßigen Gold mehr erhalten, und kämpft doch 
bei Tag und Nacht mit unermüdlichem Eifer 
gegen die Moskowiter, und wenn es auch in den nächſten 
zwanzig Monaten wieder keinen Piaſter erhält, wird ſeine Kampfluſt doch nicht 
im mindeſten deshalb abnehmen. Lebensmittel, um das Heer zu verpflegen, 
erzeugen unſere aſiatiſchen und ein Theil der euxopäiſchen Provinzen in Fülle, 
amd grobe Tücher und Schuhzeug werden ebenfalls im eigenen Lande fabrizirt. 
Wenn wir Offiziere und Soldaten nur Reis, Kaffee, hin und wieder ein Sud, 
chen Hammelfleiſch und alljährlich einen Rock, Hoſe, Stiefel und Wollendecke 
vou der ordinärſten Art erhalten, ſo bedürfen wir nicht mehr, um gern 
und willig für den Padiſchah und den Halbmond zu fechten. Was die 
Kaſſen an Zöllen einnehmen, dafür mag man Munition und Waffen 
vom Auslande kaufen; denn im Innern des Landes brauchen 
wit gar kein Geld, und die Zivilbeamten können ebenſo 
ait ohne Gehalt und nur gegen Rationen von Lebensmitteln dienen, 
wie wir Offiziere dies gern und voller Freude thun. Pferde und Büffel 
für den Armeebedarf find in Arabien und Egypten und in Kleinaſien noch 
in Menge, und an Rekruten, um die Lücken in den Regimentern wieder auszu⸗ 
füllen, fehlt es in den nächſten Jahren ſicherlich nicht, denn die Freiwilligen 
fangen erſt jetzt an, ſich in ungezählter Menge herbeizudrängen. Wenn ein 
Soldat auch nur ein Auge beſitzt, ſo kann er immerhin damit genug auf die 
Ruſſen zielen, und ein Lahmer vermag hinter Wall und Graben eben ſo gut 
wie ein Gutfüßiger zu kämpfen. Hat der Czar der Moskowiter uns aus reinem 
Uebermuth den Krieg erklärt, ſo mag er nun auch die Folgen davon tragen; ſo 
lange ein feindlicher Soldat auf türkiſchem Grund und Boden ſleht, wird unfer 
Padiſchah hoffentlich keinen Frieden ſchließen, und Gott wird uns ſchon die Kraft 
verleihen, die Ruſſen wieder zu vertreiben. Iſt es aber Gottes Wille, daß die 
Türkei jetzt unterliegen ſoll, ſo wollen wir wenigſtens mit Ehren untergehen, 
und vorher noch fo viele Feinde, als wir nur irgend können, in das Jenſeits 
befördern, und es ſoll ein fo blutiger Krieg werden, daß man noch nach vielen 
hundert Jahren davon erzählen wird.“ So ſprach dieſer alte verwundete 
Oberſt mit voller Ruhe und Zuverſicht, und es blitzte dabei ein ſo wildes 
Feuer aus ſeinen tief unter den weißgrauen Brauen liegenden Augen, daß 
man an der Wahrheit ſeiner Verſicherung keinen Augenblick zweifeln konnte. 
Ein Heer aber, welches ſolche Krieger nach vielen Tauſenden zählt, wird nicht 
ſo leicht beſiegt, und ein Volk, welches ſie erzeugt, kann zuletzt wohl von der 
Uebermacht zermalmt, aber niemals gedemüthigt werden. Möchten doch Alle, 
welche den baldigen Untergang der Türkei mit ſo prahleriſcher Zuverſicht ver- 
kündeten, jetzt in die türkiſchen Feldlager kommen; ſie würden gar bald anderer 
icht ſein. a : > $ 
SCH u wird jetzt ungemein befeftigt und ift ungleich ſtärker als es im 
letzten orientaliſchen Kriege der Fall war; es iſt das große Zentral⸗Depot 
der türkiſchen Armee in Bulgarien nördlich des Balkan, und der Hafen iſt 
voller Schiffe aller Art, welche Munition, Waffen, Proviant und ſonſtige 
Armeebedürfniſſe ausladen, Tauſende von Rekruten und Rekonvaleszenten aus⸗ 
ſchiffen, und eben ſo viele Verwundete und Krüppel wieder dafür mitnehmen, 
um fie in die Hofpitäler nach Konſtantinopel, Skutari, Bruſſa und weiter 
hinein nach Kleinaſten zu bringen. Daß die Ruffen jetzt keine mächtige Flotte 
im Schwarzen Meer beſitzen, und obgleich ihre einzelnen kleinen leichten 
Holzſchiffe und Torpedo⸗Boote mit einer Kühnheit und Geſchicklichkeit operiren 
wie ſolche nicht größer ſein könnte, und welche mit Recht mit ungetheiltem 
Lob von allen Marine⸗Offizieren beurtheilt wird, dennoch der türkiſchen 
Marine unterliegen müſſen, iſt ein ungeheurer Vortheil für die Türkei. Alle 
Armeebedürfniſſe ſowohl nach den Donaufeſtungen als nach Armenien, können 
jetzt mit Leichtigleit auf dem Waſſerwege transportirt werden, und fo vermag 
man Varna, Siliſtria, Schumla und Ruſtſchuk ſehr bequem mit allem Nöthigen 
zu verſehen. Meiner Ueberzeugung nach wird Varna, fo lange fein Hafen 
nicht blokirt it — und die Ruſſen befigen bekanntlich keine Flotte, um dies 
ausführen zu können — niemals erobert werden, ebenſo wie ich Schumla jetzt 
ür unbezwinglich halte. E , 
ae Gerabe in eit Lande, wie die Türkei, wo nur ganz vereinzelte Eiſen⸗ 
bahnen und auch nicht viele für ſchweres Juhrwerk fahrbare Straßen find, 


die Herbeiſchaffung von ſchwerem Belagerungsgeſchütz mit den ungeheuren Maſſen 
bon Munition daher eine unſägliche Schwierigkeit iſt, haben die Feſtungen noch 
eine ungleich höhere Bedeutung, als es in den kultivirten Staaten Europas mit ihrem 
dichten Netz von Eiſenbahnen und trefflichen Kunſtſtraßen der Fall iſt. Hätten 
die deutſchen Truppen 1870 nicht mit ſo großer Leichtigkeit und Schnelligkeit 
auf den trefflichen franzöſiſchen Eiſenbahnen ihre rieſigen Belagerungsgeſchütze 
und die koloſſalen Maſſen von Munition, welche dazu erforderlich ſind, vor Paris 
ſchaffen können, nun und nimmermehr wären die Pariſer Feſtungswerke zu⸗ 
lie elde worden. Die Ruſſen ſollen ſich wundern, wenn es erſt an 
ie Belagerung der türkiſchen Feſtungen geht. Vermochten ſie bisher nicht 
einmal Plevna zu nehmen, wo doch nur in Eile aufgeworfene Erdſchanzen mit 
leichten Feldbatterien ſind, und opferten ſie mindeſtens 20.000 Mann ſehr 
muthiger Truppen ganz nutzlos hier auf, ſo gibt es noch ganz andere Nüſſe 
zu knacken, wenn es erſt gegen Schumla, Siliſtria, Varna, Ruſtſchuk und 
Widdin geht. Gerade die Eiſenbahn von Varna nach Schumla und die freie 
Schifffahrt in erſterem Hafen ermöglicht es jetzt den Türken, alle dieſe 
Feſtungen mit ſolchen Maſſen von Proviant und Munition zu verſehen, daß 
ſie die Belagerung jahrelang mit Leichtigkeit aushalten können. 

„Sollte aber Mehemed Ali wirklich einmal total geſchlagen werden, fo 
bleibt ihm unter allen Umſtänden der Rückzug nach Siliſtria oder Schumla, 
ſelbſt wenn Ruſtſchuk auch bereits von den Ruſſen zernirt ſein ſollte, ebenſo wie 
Osman Paſcha von Plevna aus noch immer nach Widdin ſich zurückziehen 
könnte. Sind alle diefe Feſtungen mit ſtarken Garniſonen verſehen und ſämmt⸗ 
liche Zivilbevölkerung, welche unnütz Proviant verzehren würde, daraus pete 
trieben — und die Türken werden vor dieſer energiſchen Maßregel ſicherlich 
nicht zurückſchrecken — ſo können ſie mit Leichtigkeit die Belagerung ein ganzes 
Jahr aushalten.“ 
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Cagesnenigkeiten 
Wien, 25. September. 

* (Perſonalnachrichten.) Dem öſterreichiſchen Seekapitän langer 
Fahrt, Julius Wurmb, ift als Ritter des Ordens der Eiſernen Krone dritter 
Klaſſe der Ritterſtand verliehen worden. — Der Minifter für Kultus und 
Unterricht hat den Gymnaſial-Supplenten Konrad Nußbaumer zum wirk⸗ 
lichen Lehrer am Staatsgymnaſium in Troppau ernannt. — Der gemeinſame 
Oberſte Rechnungshof hat eine bei demſelben erledigte Rechnungsraths⸗Stelle 
dem Rechsnungsraths-Adjunkten Karl Wolf und die Rechnungsraths⸗Adjunk⸗ 
ten⸗Stelle dem Militär⸗Rechnungsoffizial Franz Pavlicek verliehen. — Die 
Ernennung des ungariſchen Reichstags-Abgeordneten Friedrich v. Harkanyi 
zum königlich ungarischen Regierungs-Kommiſiär auf der Pariſer Weltaus⸗ 
ſtellung tft nahe bevorſtehend. — Auf dem Schloſſe Schallaburg ift am Sonn- 
tag Anna Freiin v. Tinti, geborene Ritter v. Reef, im 71. Jahre geſtorben. 

* (Der Vizepräſident der italieniſchen Kammer,) Herr Mauro 
conato, erſchien in der heutigen Sitzung des Abgeordnetenhauſes als Gaſt 
und wohnte dem Verlaufe derſelben durch längere Zeit als aufmerkſamer Beob⸗ 
achter bei. 

* (Ein Fideikommiß⸗ Prozeß.) Das gräflich Kolowrat⸗Krakowsky'ſche 
Real⸗Fideikommiß, welches aus den böhmiſchen Herrſchaften Mayerhöfen und 
Koſchatek, ſowie einem Hauſe in Prag beſteht, gab nach dem Tode des im Juni 1872 
verſtorbenen Johann Grafen Kolowrat-Krakowsky Freiherrn v. Ujezd zu einem 
Prozeſſe Anlaß. Es trat nämlich Heinrich Graf Kolowrat gegen den Grafen 
Philipp Kolowrat im Mai 1873 klagbar auf, um deſſen Ausſchließung aus der 
Nachfolge in das erwähnte Fideikommiß zu erwirken. Allein der k. k. Oberſte 
Gerichtshof hat in ſeiner erſt vor wenigen Tagen herabgelangten Entſcheidung 
entgegen der zweiten Inſtanz den Kläger abgewieſen und das ausſchließliche 
Succeſſionsrecht des Grafen Philipp Kolowrat-Krakowsky anerkannt. 

* (Unfall beim Pferderennen.) Sonntags, am zweiten Renntage 
zu Brünn, ereignete ſich ein höchſt bedauerlicher Unfall. Herr Oberlieutenant 
Jekey ſtürzte nämlich beim zweiten Rennen mit Herrn Ariſtide v. Baltazzi's 
„Baby“ und verletzte ſich lebensgefährlich. Der Unfall erregte die pein⸗ 
lichſte Senſation. Der auf dem Rennplatze anweſende Baron Offermann ver⸗ 
fügte ſofort die Transportirung des Verunglückten auf ſein Landgut in 
Chirlitz, wo er alle Anordnungen traf, daß dem Herrn Oberlieutenant die 
möglichſte Pflege zu Theil werde. Die Baronin Offermann ſtellte dem Kranken 
ihre Dienerſchaft zur Verfügung und ließ demſelben die ganze Nacht die forga 
ſamſte Wartung angedeihen. Die erſte ärztliche Hilfe wurde Herrn Dber- 
lieutenant Jekey von Herrn Dr. Müller geleiſtet, der bis ſpät in die Nacht 
nicht von ſeinem Krankenbette wich und ihn gegenwärtig noch mit der größten 
Gewiſſenhaftigkeit behandelt. Die letzten Nachrichten über das Befinden des 
Herrn Oberlieutenants Jekey lauten dahin, daß ſich ſein Zuſtand gebeſſert hat, 
jedoch die Gefahr noch immer nicht beſeitigt iſt. 

* (Duelle. ) In unſerem jüngſten Blatte berichteten wir über den uns 
glücklichen Ausgang des Duels zwiſchen dem Journaliſten Felix Pocstay 
und dem Hußaren-Dffiziev Georg Rohonezy. „B. N.“, deffen Mitarbeiter 
der unglückliche Pocskay war, theilt nun folgende Einzelheiten dieſes Falles 
mit. Pocskay war erft vor Kurzem zur Hochzeit eines Freundes, des Bajaer 
Grundbeſitzers Georg R., gerett, und dort entſtand über irgend eine Kleinigkeit 
zwiſchen ihm und Rohonczy eine Differenz, welche das Duell zur Folge hatte. Das- 
ſelbe fand auf Piſtolen ſtatt und hatte, wie befannt, einen tödtlichen Ausgang; 
die Kugel ſtreifte den linken Lungenflügel Poeskay's und am 19. d. M. ver⸗ 
ſchied derſelbe. Dies iſt heuer in Ungarn bereits das dritte oder vierte Duell 
mit tödtlichem Ausgange, und es wäre endlich an der Zeit, gegen diefe menſchen⸗ 
unwürdige Querköpfigkeit ernſtlich einzuſchreiten. Pocskay war erſt 21 Jahre 
alt, von auffallend ſchönem Aeußern und von heiterem Temperamente, das ihn 
bis zu ſeinem Tode nicht verließ. — Wie franzöſiſche Blätter berichten, beſtand 
Rittmeiſter Varjaſſy am 18. d. M. ein Säbelduell mit dem „ruſſiſchen e 
Sita Baron Glitzini“. Beide wurden verwundet, der Ruffe ernſtlicher, 


— 


boch nicht lebensgefährlich. Die Urſache zum Duell dürfte wahrſcheinlich 
das jetzige Verhältniß zwiſchen der ruſſiſchen und ungariſchen Nation ge⸗ 
weſen fein 
* (Geburt im Eiſenbahn⸗Waggon.) Am Samstag Nachmittags 
nach 3 Uhr wurde auf dem zwiſchen Gmunden und Lambach verkehrenden 
Schnellzuge auf der Strecke zwiſchen Roitham und Alt⸗Lambach in einem 
Waggon, in welchem ſich drei Herren und eine denſelben unbekannte Dame be⸗ 
fanden, die Dame plötzlich von Geburtswehen befallen und nach wenigen 
Augenblicken kündigte ein junger Erdenbürger mit lauter Stimme an, daß er 
per Dampf ſeine erſte Reiſe in die Welt angetreten habe. Die drei Herren, ein 
Oberlieutenant und zwei Ziviliſten, denen ein ſolcher ungewöhnlicher Fall zum 
erſtenmale vorkam, befanden ſich in nicht geringer Verlegenheit und wußten der 
Dame nicht zu helfen. In Alt⸗Lambach wurde die Wöchnerin, welche ſich 
übrigens ſehr reſolut und geiſtesſtark erwies, und den Waggon zu Fuß ver⸗ 
ließ, ſammt dem Kinde der Bahnwächters⸗Gattin, welche zugleich Hebamme iſt, 
zur weiteren Pflege übergeben. > 
* (Rinderyeft.) Im Stale eines Milchmaiers in Neulerchenfeld 
wurde geſtern Abends der Ausbruch einer zu großen Beſorgniſſen Anlaß 
gebenden Rinderpeſt beobachtet. Magiſtratsrath Wenzel ordnete ſofort die 
nöthigen Vorkehrungen an. Noch im Laufe der geſtrigen Nacht wurden aus 
verſchiedenen Stallungen 34 Stück Rindvieh gekeult. Da ſich die Gemeinde 
weigerte, Wagen zur Forttransportirung des kranken Viehes beizuſtellen, 
wurde ſofort die Bezirkshauptmannſchaft diesfalls requirirt. Es beſteht die 
Gefahr, daß ſämmtliche Stallungen in Neulerchenfeld infizirt ſind. 
Witterung. Stadt, am 25. September. (12 Uhr Mittags.) 
Temperatur + 100 Grad Celſius (+ 80 Grad Neaumur). 
Luftdruck 746.00 Millimeter. 
Bewölkt, Mittags Regen, geringe Wärme, Wind aus Weſt. 


— Wie ſeltſam differirt oft das Schickſal desſelben Stückes in ver⸗ 
ſchiedenen Städten. Die Operette „Oraziella“, welche es hier mühſam zu 
zwanzig Aufführungen brachte, wurde ſoeben in Paris nach Wiedereröffnung 
des Renaiſſance⸗Theaters zum zweihundertſtenmal aufgeführt und mit größtem 
Beifall aufgenommen. Einige Pariſer Blätter beſprechen die Wiederaufnahme 
der Operette und das Debut einer neuen Graziella wie ein ſenſationelles 
Theaͤter⸗Ereigniß! 

: — Im Théâtre Lyrique in Paris wird eine neue Oper von 
Marquis VS v 1 y unter dem Titel „Les Amants de Vórone" aufgeführt werden, 
in welcher Capoul die Rolle des Romeo und Mlle. Heilbronn jene der 
Julie geben werden. — Als zweite Novität in demſelben Theater wird eine 
phantaſtiſche Oper von Michel Carve und Jules Barbier, Muſik von Offen: 
bach, unter dem Titel „Les Contes de Hoffmann“ zur Darſtellung gelangen, 
in welcher ebenfalls die Heilbronn die Hauptrolle übernehmen wird. 
Offenbach iſt am 22. September aus Etretat in Paris eingetroffen und hat 
dem Direktor Vizentini die vollſtändige Muſik zum erſten Akt abgeliefert. Zwi⸗ 
ſchen 15. und 20. September finden die Leſeproben dieſer Oper ſtatt und die 
Partitur wird um dieſe Zeit vollſtändig in den Händen der Direktion ſein. 

— Viktor Hugo's neues Werk: „Geſchichte eines Verbrechers. Mug- 
ſage eines Zeugen“, wird dieſe Woche in Paris bei Kalman Lévy ausgegeben. 
Es zerfällt in zwei Theile. Erſter Tag: Der Hinterhalt. Zweiter Tag; Der 
Kampf. Die Vorrede lautet im gewohnten Lapidarſtyle wie folgt: „Dieſes 
Buch ift mehr als zeitgemäß, es ift dringend. Ich veröffentliche es.“ Am zwei- 
ten Dezember ſoll dann eine Fortſetzung folgen, die in drei Theile zerfallen 
wird. Dritter Tag: Das Blutbad. Vierter Tag: Der Sieg. Schluß: Der 
Sturz. Dieſer letzte Theil ſoll die Geſchichte des Sedan-Tages erzählen. 

— Der berühmte mexikaniſche Dichter Bayard Taylor ift mit der 
Ueberſetzung von Schiller's „Don Carlos“ beſchäftigt. Die Aufführung ſoll im 
Beginn des nächſten Jahres in Boſton ſtattfinden. 
nn 

282. Sitzung des Abgeordnetenhauſes. 

Wien, 25. September. 
sę > Sitzung wird um 11¼ Uhr vom Präſidenten Dr. Rechbauer 
eröffnet. 
Auf der Miniſterbank: Baron Laſſer, Dr. v. Stremayr, Baron 
Pretis, v. Chlumecky, Oberſt Baron Horſt, Dr. Unger, Dr. Glaſer, 
Dr. v. JZiemialkowski. . d 

„Der neugewählte galiziſche Abg. Graf Baden yi zeigt feinen Mandats- 
verzicht an. Abg. Dr. v. Edlmann (neugewählt) bittet um Aufſchub feines 

Eintrittes in das Haus um 14 Tage. ` 

/ Auf der Tagesordnung ſteht die Fortſetzung der Debatte über das 
Perſonal⸗Cinkommenſteuer⸗Geſetz. Es kommt $. 2 zur Ber- 
PA: Als Redner find vorgemerkt: Promber, Klier, Göllerich, 

inſtl, Fux. 

12¾ Uhr. Die Sitzung wird fortgeſetzt. 


Parlamentariſches. 

Wien, 25. September. 
(Die Freihändler.) Zu der für heute einberufenen Verſammlung 
der „Anhänger einer vertragsfreundlichen Zollpolitik“ waren erſchienen: 
Aus dem linken Zentrum: Die Abgeordneten Winkler, Flink, 
Doblhoff, Kallir, Pino, Handel, Kochanowski, Ljubiſſa; 
aus dem Klub der Linken; Vidulich, Auſpitz, Breftel, Gra⸗ 
nitſch, Tomaszezuk, Schürer, Carneri, Teuſchl, 
Pauer, Stradi; aus dem Fortſchritts⸗-Klub: Furtmüller, Schau p, 
Hammer⸗Purgſtall, Walterskirchen, Coronini; aus dem 
neuen Fortſchritts⸗Klub: Wildauer, Ofner, Blaas, v. Hofer, Groß, 
Wegſcheider, Göllerich, Dürrnberger, Dinſtl; ferner die Mb- 
geordneten Schönerer, Mieroszewsky, Vincentini und Pfeifer 


(Slovene). 


\ 
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Abg. Graf Coronini eröffnet die Verſammlung mit dem Bemerken, 
daß er mit Rückſicht auf die Agitationen der Hochſchutzzöllner ſich veranlaßt ſah, 
die Anhänger der vertragsfreien Zollpolitik gleichfalls zu verſammeln. Er wird 
mit Akklamation zum Vorſitzenden gewählt. 

Abg. Dr. Granitſch glaubt, daß derzeit eine blos beobach⸗ 


tende Haltung angezeigt fei, weil eine parlamentariſche Mani⸗ 
feſtation nicht vorliege und eine außerparlamentariſche nicht im Parlamente zu 


beantworten ſei. Er betont die Gefahr, daß durch eine parlamentariſche Kund⸗ 
gebung zu Gunſten des Freihandels die Vertragsverhandlungen mit Deutſch⸗ 
land beeinflußt würden, wodurch man ſich den Vorwurf zuziehen könnte, den 
Vertrag zum Scheitern gebracht zu haben. Ueberdies liege es gerade im Intereſſe 
der Verſammelten, daß dieſer Vertrag zu Stande komme. : 

Abg. Dr. Schaup beforat, daß die Verhandlungen deshalb ſcheitern 
dürften, weil die Schutzzöllner eine Preſſion auf die Regierung üben, welche 


dieſelbe immer mehr zum autonomen Tarife drängt. Darum müſſe man mit 


irgend einer zweckmäßtgen Aktion vorgehen. 

Abg. Walterskirchen beſorgt ebenfalls eine Tendenz zum auto⸗ 
nomen Zolltarife und beantragt eine Reſolution des Inhaltes, „daß Kon⸗ 
zeſſionen der ungariſchen Regierung beim Zolltarife, 
welche im Intereſſe einzelner Induſtriezweige liegen, nicht 
geeignet feien, den Gegenſtand von Gegenkonzeſſionen 
Oeſterreichs auf anderen Gebieten zu bilden.“ 

Abg. Teu ſchl ſpricht fih für eine blos beobachtende Haltung aus und 
erklärt die Reſolution für inopportun. 

Abg. Dinſtl wünſcht eine Vertagung wegen mangelhafter Informatio- 
nen über den Stand der Verhandlungen. 

Die Abg. Auſpitz, Tomas ze zuk und Kallir ſprechen ſich gleich⸗ 
falls für blos beobachtende Haltung aus, wobei Tomaszezuk bemerkt, daß ſchon 
die heutige Verſammlung eine Demonſtration fet. 

Baron Walterskirchen erklärt ſich einverſtanden, daß die Abſtim⸗ 
mung über ſeine Reſolution vertagt werde. 

Hierauf wird die Verſammlung geſchloſſen und dem Obmanne Grafen 
Coronini anheimgeſtellt, die nächſte Verſammlung einzuberufen, mit dem 
ausgeſprochenen Wunſche nach einer gewiſſen Regelmäßigkeit der Verſamm⸗ 
lungen, um dem Laufe der Verhandlungen in allen Stadien zu folgen. 


Telegraphiſche Depeſchen. 


Konſtantinopel, 24. September, 3%, Uhr Nachmittags. Ein 
vom Donnerstag (20. d.) datirtes Telegramm des Gouverneurs 
von Plevna beſtätigt, daß Osman Paſcha fortwäh⸗ 
rend die Angriffe der Ruſſen zurückſchlägt. Die 
ruſſiſchen Truppen, welche Dinstag eine türkiſche Redoute an⸗ 
griffen, wurden abgewieſen und verloren 1000 Mann an Todten. 
Die Ruſſen ſetzen die Beſchießung der Stadt fort. 

— 24. September, 8 Uhr Abends. Ein Telegramm 
Suleiman Paſchas vom Sonntag, den 23. d., meldet: Ein in 


der Richtung auf Gabrova entfandtes Rekognoszirungs-Deta⸗ 


chement vertrieb die Ruſſen und Bulgaren aus einem zwei Stunden 
von Gabrova entfernten Dorfe an der Ja nt va. Die ruſſiſche Artillerie im 
Schipka⸗Paſſe erwidert das Feuer der türkiſchen Geſchütze nur in 
großen Intervallen. 

Der Kommandant von Philippopel berichtet unterm 21. d., 
daß in der Umgebung von Karlova aufgetauchte bulgariſche 
Banden, bei welchen ſich auch einige Koſaken befanden, geſchlagen 
und zerſtreut wurden. 


— 24. September, Abends. Ein Telegramm Schefket Pa⸗ 8 


ſchas vom Heutigen berichtet: Zwanzig Bataillone Ir 
fanterie, ein Regiment Kavallerie und zwei Bat⸗ 
terien, welche einen Lebensmittel- und Munitions⸗ 
Transport geleiteten, ſind, nachdem ſie die auf 
ihrem Wege befindlichen Ruſſen geſchlagen und 
zerſtreut hatten, geſtern in Plevna eingerückt, 
Von Mehemed Ali wurde keine Nachricht veröffentlicht. 
London, 25. September. „Reuter's Office“ meldet aus Ron- 
ſtantinopel, 24. d. Schefket Paſcha tetegraphirt unterm Heutigen: 
Von Hakki Paſcha, welcher in Karadagh zur Deckung der Rückzugslinie 
Ifzi Paſchas fieht, wird gemeldet: Die Diviſion Ifzi Paſchas, 
0 Bataillone, ein Kavallerie-Regiment und zwei Batterien ſtark, 
traf mit dem Proviantzug in Blevna ein. Die Arbeiten 
ur Wiederherſtellung der Telegraphenverbindung ſchreiten raſch fort. — 
Körne Pajda meldet aus Philippopel, 23. d.: Da aufftän- 
iſche Bulgaren fid im Kloſter Tourrijau feftfegten und auch in 
jarloba fic) Koſaken zeigten, ſandte ich elf Kompagnien und drei 
chwadronen zur Rekognoszirung dahin ab. Die Aufſtändiſchen 
wurden aus Tourrijau vertrieben und bis Osmaſoyen verfolgt. 
Petersburg, 25. September. Offiziell werden aus Gorni⸗Studen, 


Hecht griffen die Türken den rechten Flügel an, auf welchem General 
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pinent ließ den Feind ohne Schuß auf 30 Schritte herankommen, 
machte plötzlich einen Bajonnetangriff und zwang ihn zit 
Flucht, wobei die Türken 200 Leichen zurückließen. Hierauf wurde der 
feindliche Angriff, diesmal auf den linken Flügel, erneuert, jedoch durch 
das Wiatkiſche Regiment zurückgewieſen. Der letzte 
heftige Angriff wurde auf das Zentrum gerichtet, aber ebenfalls mit 
großen türkiſchen Verluſten abgewiejen. 
Alm mielſten zeichnete flo) hiebei das Rylskiſche Regiment 
BUS. welches den Feind fih bis auf 400 Schritte nähern ließ und ihn 
dann durch wohlgezieltes Gewehrfeuer zur Flucht zwang. 

Um 8 Uhr Abends zogen ſich die Türken zurück. 

Am 22. d., Morgens, entſendeten die Türken einen 
Parlamentär, um die Erlaubniß bittend, ihre Leichen auf 
zuleſen und beerdigten deren 800. Im Ganzen verloren die Türken 
2000 Mann. Der ruſſiſche Verluſt beträgt: 6 Offiziere, 60 Soldaten 
todt, 20 Offiziere, 300 Soldaten verwundet. Unſere Kolonne befehligte 


General Taliſchtſcheff. 


Peſt, 25. September. (Telegramm des „Fremden- 
tat") Der „Peſter Lloyd“ meldet aus Berlin, daß man das 
Scheitern der Handelsvertrags⸗ Verhandlungen beſorgt, 
und ein einjähriges Proviſorium eingeleitet werden dürfte. 
Der „Ellenör“ meldet, daß das gemeinſame Budget erft bei 
der nächſten Reiſe des ungariſchen Miniſters nach Wien definitiv feſt⸗ 
geſtellt werden ſoll. 

Haag, 25. September. Heute findet in der zweiten Kammer die 
Berathung des Adreßentwurfes in Beantwortung der 
Thronrede ſtatt. In Betreff der Unterrichtsfrage betont der Ent⸗ 
wurf, man empfinde allgemein eine tiefe Enttäuſchung darüber, daß 
dieſe Frage in Folge eines mangelnden Einverſtändniſſes zwiſchen Re⸗ 
gierung und Parlament in Schwebe belaſſen werde. 

Waſhington, 24. September. Die weſtlichen und nördlichen 
oberen Etagen des Patentamtes ſind niedergebrannt. 50.000 
bis 75.000 Modelle leinſchließlich der zurückgewieſenen), darunter viele 
hochwichtige, wurden vernichtet. Die in den unteren Etagen befindlichen 
Dokumente, Zeichnungen und Urkunden wurden gerettet. Die Alten und 
Schriftſtücke der in den unteren Etagen befindlichen Burcaux des Mini⸗ 
ſters des Innern ſind zwar gerettet, aber vollſtändig durcheinander⸗ 
geworfen. Die Geſchäftsſtörung ijt eine ſehr empfindliche. Der Verluſt ift 
groß und unſchätzbar. 

(Nach Schluß des Blattes eingetroffen.) 

Peſt, 25. September. (Abgeordnetenhaus.) Referent Wahr⸗ 
ma nn überreicht den Bericht des Bankausſchuſſes über die Bankvorlage 
ſammt den Separatvoten Chorins (Unabhängigkeitspartei). Derſelbe 
wird in Druck gelegt und mit Umgehung der Sektionen direkt verhan⸗ 


delt werden. : | 

London, 25. September. Die Morgenblätter veröffentlichen 
einen Brief Gladſtone's, in welchem er die Behauptung, daß er 
den Griechen angerathen hätte, an dem Kriege gegen die Tür⸗ 
kei theilzunehmen, formell widerlegt. 
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(Fruchtbörſe) vom 25. September. Es notiren: Herbſt⸗ Weizen fl. 11.50 
bis fl. 11.40, Frühjahrsweizen fl 11.30 bis fl. 11.35, Herbſt⸗Korn fl. 8.40 bis 
fl. 8:45, Herbſthafer fl. 7.20 bis fl. 7.25, Ungarkorn fl. 865 bis fl. 8.75, Mer⸗ 
kantilhafer fl. 7.15 bis fl. 730, Prompt⸗Mais fl. 7.65 bis fl. 7.75. o 

(Borſtenviehmarkt) vom 25. September. Der heutige Auftrieb er⸗ 
reichte die Höhe von 3241 Stück, und zwar: 906 ſchwere, 1051 mittlere 
Bakonyer und 1194 Friſchlinge. Das Geſchäft hat gegen die Vorwoche keine 
weſentliche Veränderung erlitten und blieben die Preiſe feft behauptet. Wir 
notiren: Schwere Bakonyer von fl. 50 bis fl. 51. Mittelſorten von fl. 48 bis 
fl. 49, Friſchlinge fl. 38 bis fl. 44 per 100 Kilo gramm lebend ohne Steuer. 

(Schlachtviehmarkt.) Der geſtrige Geſammtauſtrieb belief ſich auf 
4664 Stick Rinder und zwar nach Race: 1869 ungariſche, 2464 galiziſche und 
331 deutſche Sorten; nach Qualitäten: 2106 Maſt⸗ und 2558 Weidevieh; nach 
Gattungen: 4384 Ochſen, 34 Stiere, 50 Kühe und 106 Büffel. Wien kaufte 
1687, die Umgebung 2068, Ober⸗Oeſterreich 177, Salzburg 58, Ungarn 12, 
Böhmen 257 und Deutſchland 255, unverkauft blieben 150 Stück. Man bezahlte: 
ungariſche Maſtochſen von fl. 53 bis fl. 61, galiziſche von fl. 53 bis fl. 61, 
deutſche von fl. 56 bis fl. 61, ungariſche Weideochſen von fl. 46 bis fl. 56, 

aliziſche von fl. 50 bis fl. 54, Stiere von fl. 43 bis fl. 54, Kühe von fl. 47 
bis fl. 55 und Büffel von fl. 40 bis fl. 47 per 100 Kilogramm, am Fuß fl. 75 
bis fl. 180 per Stück ohne Steuer. 

(Borſenbericht.) Wien, 25. September, Das Geſchäft der heutigen 
Vorbörſe nahm trotz der flauen auswärtigen Notirungen einen ziemlich 
befriedigenden Anfang, da die Prolongatious⸗Verhältniſſe, wie vorausgeſehen 
wurde, ſich etwas günſtiger geſtalteten. Im weiteren Verlaufe machte ſich 
ſogar eine kräftige Repriſe in Kreditaktien und im Anſchluſſe hieran auch in 
den übrigen Spekulations⸗Effekten geltend. i ; 

Das Geſchäft, welches Anfangs ziemlich belebt war, ging aber bald in 
völlige Stagnation über, als man in der Folge von mehreren in der Couliſſe 
vorgefallenen, wenn auch nicht bedeutenden Inſolvenzen Nachricht erhielt, und 
damit kam auch eine flaue Tendenz zum Durchbruch. ‘ 3 

Oeſterreichiſche Kreditaktien verkehrten von 210.— bis 212.50, Anglo⸗ 
bank zwiſchen 103.— und 100.—, Unionbant zwiſchen 66.75 und 65.75, Bani- 
verein zu 73.50, Ungariſche Kredit zwiſchen 191.— und 194.75. Staatsbahn 
wichen von 266.— auf 263.50, Karl. Ludwig. Bahn von 248.— auf 246.25. 
Sombarden kamen zu 73.50 vor, Eliſabeth⸗Weſtbahn zu 179.— bis 178.—. 
Rente wurde zu 64.40 bis 64.20 gehandelt, Gold⸗Rente zu 74.40 bis 74.30. 
20-⸗Francs⸗Stücke notirten 9.4½ bis 9.40. 
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Um 11 Die ſchloſſen! Kueóił 210,50, Anglo 100.25, Bankverein 71—, 
Ungariſche Kredit 192.50, Staatsbahn 263.50, Gallziet 246,50, Rente 6415. 
Die Stimmung ift auch zu Beginn der Mittags borie gedrückt, das 
Geſchäft ſowohl in Spekulations Effekten, als auch in Bahnen und Renten 
völlig bedeutungslos, da Angebot vorwiegend und die Nachfrage nur eine ſeht 
beſchränkte ift. Valuten waren um eine Nuanee ſteifer. ; ; e 

Es notirten: Kreditaktien 210.—, Anglo 100—, Union 64.25, Ungariſche 
Kreditbank 192.25, Bankverein 73, Bankaktien 852, Dampfſchiff 362, Nordbahn 
194, Staatsbahn 265, Lombarden 72.25, Galizier 246.25, Eliſabeth⸗Weſtbahn 177, 
Franz Joſef⸗Bahn 134.—, Kaſchau⸗ Oderberger 108.—, Nordweſtbahn 114.50, 
Lemberg ⸗Czernowitzer 117.—, Theißbahn 186.—, Tramway 106.—, 1860er Lofe 
111.50, 1864er Loſe 133.25, Rente 64.05, Silberrente 66.80, Goldrente 7420, 
London 117.80, 20⸗Franes⸗Stücke 9.45, Silber 104.70. 


Courſe. Um V/s Uhr notirten bet erholter Tendenz: 


5% Papier⸗Rente . +. 64.20 6430 | Eliſabeth⸗Weſtbahn .. . |176—177.— 
5% Silber⸗Rente ... 66.80 66.90 | Karl Ludwig⸗Bahn . 247.2524775 
Goldrente . | 74.20] 7430 | Oeſt. Nordweſtbahn . [114,50/115.— 
Domän.⸗Pfandbriefe . =.—| == A Joſef⸗Bahn . . . |134— 13450 
1860er Loſe . . 1.50112. Nudolfbahn ès s 14.— 114.50 
1864er Loſe +. [133.50/133.75 Alfölder 165017. 
REEDLEDIE ere. +3 „+ . |165.— 165.50 | Rafejan=Oderb. ... |107.— 107.50 
Bankaktien . [952.—|854— | Dampffchijf ..... 864.360. 
Kreditaktien 211.75 212.— Innerberrrg 75.— 16— 
Eskompte⸗Aktien 745.— 755.— Tramway 107.— 107.50 
Boden kredit .. .. —— London, 10 Pfd.. | 3 1117 85118.— 
Anglo ban 100.50 100.75 Frankf. 100 R. M.. | 5 57.25 57.35 
Kenda 65.— 65.25 Paris, 100 Bre... 12 47.— 47.10 
Ungariſche Kreditaktien 192.75193.— Dukaten 5.631 5.64 
$łordbchun . <<... |193.50/194— | Napoleons’dor. ..... 9.4519.45" 12 
Staatsbahn, e . a 1264.50,269:— Silber eras 104.60|104.80 
SUDORI i!: 72.50 73.— | Deutfche Reichsbanknoten] 58.05| 58.10 


Trieft, 24. September. (Abendbörſe. Privatverkehr.) Napoleonsd'or 9.45 
prompt. Wechſel per London 118.25, prompt. Kreditaktien 211.— Ultimo. 
Italiener 69 ¼. Ultimo. Mailand 20⸗Francs⸗Stücke 21.96. i 
Berlin, 25. September. (Reichsbank⸗Ausweis vom 23. September.) 
Aktiva: Metallbeſtand an coursfähigem deutſchen Gelde, an Gold in Barren oder 
Ge KEE Münzen, ein Pfund fein zu 1392 Mark berechnet 485,442.000 
eichsmark. 


45, 214.000 Reichsmark. Effekten 6,703.00 0 Reichsmark. Sonftige Aktiven 43,819.000 
Reichsmark. Paſſiva: Grundkapital 120,000.000 1 el ervefonds 13,072.000 
Reichsmark. Notenumlauf 683,684.000 Reichsmark. Sonſtige täglich fällige Ver⸗ 
bindlichkeiten 134.011.000 Reichsmark. An Kündigungsfriſt gebundene Verbind- 
lichkeiten 16,0 09.000 Reichsmark. Sonftige Paſſiva 23,719,000 Reichsmark. 
Hamburg, 24. September. (Abendbörſe). Kreditaktien 178.75. Staatsbahn 
Ge E Rofe 106.—. Bapierrente 54°/,. Silberrente 567/, Goldrente 
35/8. att. 

Faris, 24. September. (Boulevard⸗Verkehr) 3perzentige Rente 69.30. 
Fperzentige Rente 105.17 Italiener 70.85. Türkiſche Konſols 1015. Banque 
ottomane 362.50. Neue Gperzentige egypt. Anleihe 175.—. Goldrente GU), 
New⸗Hork, 24. Sept. (Kabeltelegramm.) Goldſchlußcours 103. Wechſel 
auf London 4.83 ½. öperzentige fundirte Anleihe 107%. 5.0 er Bonds v. Jahre 
1887 107. Erie⸗Bahn 11%. Baumwolle in New⸗Pork 11%. 
wolle in New-Orleans 11. Petroleum in New⸗Pork 15%. Petro 
Philadelphia 15¼½. Mehl 5.90. Rother Winterweizen 158.—. Rio⸗Kaffee 19 ½. 
Havanna⸗Zucker 8. Getreidefracht "Di, 


Baum⸗ 


Roßau, Waſagaſſe 33. Heute Dinstag: 
Auftreten Khe Majiltoms in ihren Senſationsnummern „Les trois 
diables und ,Divertissement grotesque’, der Gymnaſtiker⸗ 


und Akrobaten⸗Jamilie Elbin, der Truppe Hermandes, der franzöſiſchen 
Chanſonettenſängerin Mlle. Camille Dupont, und aller übrigen engagirten 


Künſtler. — Anfang 8 Uhr. 


Pariser und Wiener Möbel, 


sehr elegant, solid, billig. 


FR J F. Franz 
Tischler und Tapezierer, 
pramiirt mit 8 Medaillen. 

Wien, Leopoldstadt, Obere Donunstrasse Ar, 91, 

> _ ‚neben dem Schöllerhofe. 
Elegante illustrirte Preis-Courante gegen 2 fl. Einlage, 


Ki 
Wiener Promesse 4 Credit-Promesse, 
Ziehung 1. Oktober. Ziehung 1. Oktober. 


Beide zuſammen nur fl. 6 und Stempel 


Sat 400.000 fl. Sme — 


treffer treffer. 
Wechslergeſchäft der Adminiſtration des 


Wien, Hi Wien, 
Wollzeile 13. „Merour 3 Wollzeile 13. 
Ch, Cohn. 
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Wechſelſtube, Kärntnerſtraße 45. 
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Verantwortlicher Redatteur: Leopold Ritter v. Blumeneron, 
Druck und Verlag der „Elbemühl“, verantwortlich A, Gfehwandner, 
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„Reichskaſſenſcheine 45, 455.000 Reichsmark. Andere Banknoten 
6, 252.000 Reichsmark. Wechſel 365, 172.000 Reichsmark. Lombard⸗Forde ringen 


Petroleum in 
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Unverfiegekte Zeitungs-Reclamationen werden portos 
frei befördert. 


8 mé 28 fl. 1bjäh ! 7 fl. 
ſanzjähri, „ halbjährig 14 fl., vierteljähri lew 
3 GE? d Ab fr. Wied 


Mit tägli endung: 
Wanzlährig 82 fl., halbſe E ig 8 fl. 
anzlährig Ki AA pili s fl, 


Vedackton und Adminiſtrament 
Landſtraße, Gärinergaſſe Nr. 6. 


Manuſeripte werden nicht zurückgeſtellt. 
Unfrankirte Briefe werden nicht angenommen. 


Abonnement für die Provinz: 
Amaliger Poftverfend 


2maltger Poſtverſ 
nat 
EIn ein: 


JE 264. 


Wien, 25. September. 


Das Abgeordnetenhaus fete heute die Spe⸗ 

Debatte über das Perſonal⸗Einkommenſteuergeſetz 

„— Vor Beginn der Sitzung and die von uns 
reits angekündigte Verſammlung der „Anhänger 
net vertragsfreundlichen Zollpolitik“ ſtatt; 
derſelben wohnten 34 Abgeordnete aus allen Fractionen 
des Hauſes bei. Die Herren waren, wie im Laufe der 
Debatte conſtatirt wurde, zuſammengekommen, um den 
hochſchutzzöllneriſchen Agitationen ein Gegengewicht zu 
bieten und womöglich zu verhindern, daß ſich die 
Regierung von denſelben beeinfluſſen laſſe. Abgeordneter 
Baron Walterskirchen legte eine Reſolution zur r= 
nahme vor, nach welcher die anweſenden Abgeordneten 
erklären ſollten, daß Conceſſtonen Ungarns beim Zoll⸗ 
tarife, welche einzelnen Induſtriezweigen zugute kommen, 
nicht geeignet ſeien, den Gegenſtand von Gegenconceſſionen 
auf anderem Gebiete zu bilden. Die Verſammlung ver⸗ 
tagte die Abſtimmung hierüber, da mehrere Redner ſich 
vorläufig gegen jede Manifeſtation ausſprachen; es 
wurde aber beſchloſſen, regelmäßige Zuſammenkünfte ab⸗ 
zuhalten. Ora é 
` Die jingfte Anweſenheit Der ungarischen Minifter 
in Wien und der am vorigen Samſtag abgehaltene 
gemeinſame Miniſterrath haben eine Fluth 
der verſchſedenartigſten Meldungen auf den journaliſti⸗ 
ſchen Markt gebracht. Zunächſt ſei eine Nachricht des 
„Peſter Lloyd“ reproducirt, der zufolge im letzten ge⸗ 
meinſamen Min ſter⸗Conſeil nicht nur das gemeinſame 
Budget — das heißt, vorläufig der Voranſchlag für das 
Erforderniß — ſondern auch die Frage des Armee⸗ 
Präſenzſtandes für die nächſten zehn Jahre auf 
der Tagesordnung geſtanden wäre. Graf Andraſſy foll 
bei beiden Angelegenheiten den Stand ber auswärtigen 
Politik und deren nächſtliegende Aufgaben eingehend 
beleuchtet haben. Was den Stand der Ausgleichs⸗ 
berathungen betrifft, ſo liegen auch in dieſer Richtung 
bemerkenswerthe Nachrichten vor. Vor Allem verſichert 
die „Budap. Corr.“ — allerdings keine ſehr verläß⸗ 
liche Quelle — daß man in Ungarn den bisher 
entſchieden perhorrescirten Vorſchlag eines Ausgleichs⸗ 
Proviſoriums ernſtlich ins Auge gefaßt habe. Die 
Eventualität eines Proviſoriums von kurzer Dauer 
rüde angeſichts der noch immer nicht zum Abſchluſſe ge⸗ 
langten Verhandlungen mit den deutſchen Zolldelegirken 
immer näher. Bezüglich dieſer Verhandlungen beſtätigt 
übrigens der „Peſter Lloyd“ nach einer ihm aus 
Wien zugegangenen Mittheilung, daß die Salzbur⸗ 
ger Gutrevue keinen Einfluß auf den derzeitigen 
Stand der Zollvertragsfrage mit Deutſchland ge⸗ 
nommen habe. Oeſterreich⸗Ulngarn und Deutſchland tren⸗ 
nen die politiſche von der wirthſchaftlichen Frage. Bie⸗ 
let ſomit die Angelegenheit der Zollverhand⸗ 
lungen mit Deutſchland nach wie vor keine günſtigen Ausſich⸗ 
ten, ſo ſoll noch überdies — wenigſtens berichtet dies die 
„Budap. Corr.“ — in den maßgebenden Kreiſen der 
Nationalbank die Auficht vorherrſchen, es wäre ſelbſt 
im Falle der rechtzeitigen Sauction aller Ausgleichs⸗ 
—:.. ̃ — ↄ—W!.— . —— O ,. 


Nich geliebt, lach gelteit, 


Roman aus dem Engliſchen. Frei bearbeitet von Nan v. Weißſenthurn. 
(54. Fortſetzung.) 

Heute Abend ſaß die Erzieherin allein in ihrem Zim⸗ 
mer, ſich wundernd, daß Marie ſich nicht habe blicken laſſen, 
als der Bediente ihr Mrs. Mannering's Anſuchen fiber: 
mittelte, fie möge Déi für einige Augenblicke in den Salon 


etat 


begeben. 
„Wer ift denn im Salon?“ forſchte fie, ſich allſogleich 
erhebend. 


„Nur die Damen, Fräulein, die Herren trinken noch 
ihren Wein.“ 

Die Gonvernante folgte ſofort dem Rufe ihrer Gebie⸗ 
terin und fand, wie der Diener angegeben hatte, die 
Damen allein. 

Capitän Lamare hatte einen ſehr vortheilhaften Ein⸗ 
druck auf Mrs. Mannering und ihre Töchter hervorgerufen. 
Sie waren Alle von ihm entzückt; Honorine erklärte, ſie 
finde keinen Beruf ſo herrlich, wie den eines See⸗Offteiers, 
worauf Caſſandra entgegnete, an ihrer Einwilligung zu einer 
ehelichen Verbindung der Schweiter ſolle es nicht fehlen, 
wenn der junge Mann recht viel exotiſche Sehenswürdig⸗ 
keiten von feinen Reifen mitbringen fih verpflichte. 

„Sei nicht fo kindiſch, Caſſandra!“ ſchalt die Mutter, 
„ich ſehe nicht ein, warum der Capitän fih nicht für Deine 
Schweſter intereffiren folte? In ein oder zwei Jahren wirſt 
Du ſelbſt mehr Verſtänduiß für derlei zeigen. Honorine, 
mein Kind,“ und die Dame ſank mit vornehmfeinſollender 
Würde in die Kiffen des Fauteuils, „der Capitän fagte, er 
liebe Muſik; ich hoffe, Du biſt heute bei Stimme?“ 

„Ich fürchte, daß ich es nicht bin, Mama,“ entgegnete 
Honorine, in einem Notenheft blätternd, „welches Lied foll 
ich wol verſuchen?“ 

„Die Königstochter!“ rief Caſſandra. 


„Unſiun! Eine einfache Ballade, die vielleicht ein 


Schulmädchen zum Beſten geben könnte!“ 


Wien, 


Sitzung des ungariſchen 
hauſes bekanntgegeben, daß er die Interpellationen 
in der Orient frage in 


Abendblatt 


motto Gleiches Recht für UN e. 


Statu den 25. September 1977. 


el 
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` 80. Jahrgang. 


geſetze techn 
1. Juli 1878 in Function zu ſetzen. — ieſer 
Meinung gegenüber halten wir das, was wir 


erſt heute gegen die Schaffung eines Proviſoriums an⸗ 
führten, vollſtändig aufrecht. 
dauern, wenn die ſo dringende Austragung der Aus⸗ 
gleichsfrage abermals hinausgeſchoben würde. Insbeſon⸗ 
dere möchten wir gegen die Bedenken in Betreff der Acti⸗ 
virung der neuen Bank hervorheben, daß gerade die Bank⸗ 
verhandlungen in den Ausſchüſſen beider Parlamente ſo 
weit vorgeſchritten ſind, daß der rechtzeitigen Erledigung 
des Bankſtatuts durch die Legislativen gewiß kein Hin⸗ 
derniß im Wege ſteht. D 


Wir würden es nur bes 


Miniſter⸗Präſident K. Tisza hat in der geftrigen 
Abgeordneten 


der übermorgigen Sitzung 
in der Mittagsſtunde beantworten werde. Nach der 
„Bud. Corr.“ wird die Antwort diesmal keine cumu- 
lative fein. Ueber den Inhalt derſelben macht „Hon“ 
einige verſchwommene Andeutungen, aus welchen ſo viel 
hervorzugehen ſcheint, daß Tisza erklären werde, daß eine 
Veränderung in der Politik der Monarchie nicht eingetreten 
ſei und daß deren Intereſſen heute leichter als vor Mongten 
zu vertheidigen feien. „Die Salzburger Beſprechung,“ ſagt 
„Hon“ ſodann, „hat ſich nicht mit der Kräftigung des 
Drei⸗Kaiſer⸗Bündniſſes befaßt, welches eine feit dem 
Jahre 1873 beſtehendes und nicht für die Orient⸗Angele⸗ 
genheiten zu Stande gekommenes Verhältniß mit fo allge: 
meinem und weitem Kreis iſt, daß es die Actionsfreiheit 
auch nicht einer Macht in ſpecialen Fragen bindet. Die 
beiden Miniſter haben in Salzburg von Allem, insbeſon⸗ 
dere aber bon den Orient⸗Angelegenhetten geſprochen; 
eine Verpflichtung hat aber Graf Andraſſy von dort 
nicht mitgebracht.“ Zum Schluffe bereitet „Hon“, inſo⸗ 
weit ſeine Aeußerung überhaupt einen Sinn hat, darauf 
vor, daß Tisza ſich in detaillirte Erörterungen nicht 
einlaſſen werde. ; 
Unter Botſchaftsrath in Paris, Graf Kuefſtein, 
der wegen ſeiner Haltung in Angelegenheit der von den 
Ausſchüſſen des ungariſchen Abgeordneten⸗ 
hauſes gewidmeten Kranzes für Thiers in und 
außerhalb Ungarns viel und heftig angegriffen worden, 
hat nun an den Präſidenten des ungariſchen Finanz⸗ 
ausſchuſſes, 6. Zſeden pi, ein umfangreiches Schreiben 
gerichtet, in welchem er das Verfahren der Botſchaft mit 
dem Nachweis der Rückſichten rechtfertigt, welche vom 
conſtitutionellen und diplomatiſchen Geſichtspunkt der 
franzöſiſchen Regierung gegenüber zu nehmen waren. 
Zſedenyi wird das Schreiben dem Ausſchuß vorlegen. 


Die Orient⸗Polltik ift, ſeitdem die Commentare zu der 
Miniſterbegegnung in Salzburg verſtummt ſind, wieder 
völlig hinter den Orientkrieg zurückgetreten und die Ereig⸗ 
niſſe auf dem Kriegsſchauplatz nehmen die Aufmerkſamkeit 
wieder vollſtändig in Anſpruch. Die Türken melden 


iſch unmöglich, die neue Bank vor dem für die Ruſſen, den Feldzug dies Jahr noch wieder halb⸗ 


wegs zu repariren, ſchwinden trotz des Einrückens der 
Garde täglich mehr zuſammen. 

Ein wahrer Hagel von Wahlmanifeiten und Wahr 
aufrufen fällt auf Frankreich nieder. Auch das Wahl⸗ 
manifeſt des Comités der Rechten ift bereits ere 
ſchienen. Dasſelbe ſpiegelt die troſtloſe Geiſtesarmuth 
in den Köpfen der coalivten Reactionäre getreulich 
wider. Fort und fort wiſſen die Verſchwörer vom 
16. Mai zur Entſchuldigung ihres halben Staatsſtreichs 
nichts Anderes vorzubringen, als die von Thiers bereits 
widerlegte Behauptung, daß der Radicalismus der auf⸗ 
gelöſten Kammer die Geſellſchaft mit den Gefahren der 
Revolution bedroht babe. Die Taktik der Reactionären 
Alles für radical zu erklären, was nicht parallel mit 
den Intentionen des 16. Mai läuft, iſt nachgerade eine 
völlig verbrauchte. 

Das Manifeſt Mae Mahon’s findet fo ziemlich 
ſeitens der ganzen europälſchen Preſſe eine abſprechende 
Beurtheilung, am ſchärfſten ſprechen ſich jedoch die eng⸗ 
liſchen Journale, und zwar ſowol diejenigen der 
Hauptſtadt wie der Provinz, die conſervativen wie die 
Überalen, aus. Der miniſterielle „Standard“, be⸗ 
tanutlid Lord Beacousfield's Organ, ſagt: Der Mar⸗ 
{hall rede mit der frauzöſiſchen Nation die Sprache, die 
er ehemals an die Beduinen nach einer Razzia zu rich⸗ 
ten gewohnt war. Zum Beweiſe, daß ſelbſt Karl X. und 
Ludwig Napoleon ſich nicht ſo hochmüthiger Sprache be⸗ 
dienten, ſondern bet aller verhrecheriſchen Abſicht noch 
eine gewiſſe Rückſicht auf das Volksgefühl nahmen, 
druckt der „Standard“ die Proclamation vom 13. Juni 
1830 und vom 2. December 1851 ab. Selbſt bie 
„Morning Poſt“ — und dies gibt zu denken — 
berurtheilt den Act des Marſchalls. Sie hatte bisher 
feine Partei gegen die aufgelöste Verſammlung er⸗ 
griffen. Jetzt zieht ſie ſich plötzlich von ihm zurück. 
Die Chiſlehurſter Beziehungen der „Poſt“ find bekannt. 
Mau muß aus dem Artikel des Blaltes wol ſchließen, 
daß die Umgebung der Ex ⸗Kalſerin eine perſönliche 
Politik Mac Mahon's fürchtet, die mit dem dynaſtiſchen 
Jutereſſe in Widerſpruch gerathen köunte. 

Die republikaniſchen franzöſiſchen Blätter 
ſetzen natürlich ſammt und ſonders ihren Feldzug gegen 
die Politik des Marſchalls fort. Die Republique 
Fran gaiſe“ ſchreibt heute über das Wahlmanifeſt 5 

„Man mag fagen, man achle die Prineipien von 1789. Das, 
Land“ ſieht, wie man fih auf de Royaliſten und die 
Adeligen ſtützt und ihnen das Drittel der Präfeetur⸗Can⸗ 
didaturen gibt, Man mag ſagen, mau will die Republil 
beibehalten. Das Land Debt die gemäßigten und älteſten ſeiner 
Beamten und foiner Gemeindeveklreter vertreiben zu Gunſten der 
compromittirteſten Agenten der monarchiſchen Fractionent 
Man mag ſagen, man ſei nicht ultramontan und 
clerical; das Land ſieht die Umtriebe und fühll 
den Einfluß der Congregation. Man mag ſagen, man wolle 
Frieden und Ordnung; das Land ſieht die triumphirende Hals 
tung, es hört die lärmenden Gasconaden der Caffag rac 


heute den Gntfag von Plewna, in welchem Die 
Vorräthe und die Munition Osman Paſchas bekanntlich 


ſchon arg zuſammengeſchmolzen waren. Die Ausſichten 


und Saint Baul Das Land nimmt nichts an und wird 
nichts annehmen, was ihm von den Männern des 16. Mai 
kommt. Ihre Coalition ift ihm verdächtig. Dn ihrem Erfolg 


w — 


„Ich glaube die Arie: „voi che Sapete“,“ ſagte Mrs. 
Mannering. 

„Einverſtanden, Mama. Ich wills ſchnell noch einmal 
verſuchen.“ , 

Doch der Verſuch mißlang gründlich; fei es aus Nerz 
vofität oder aus was immer für einem Grunde, Honorine 
brachte nichts zuwege. 

„Wie unangenehm! Ich werde um Fräulein Langton 
fóiden, ich kann es immer beffer, wenn ſie das Lied mir 
erft einmal vorfingt.* 

„Marie Saproni hat eine ſchönere Stimme und über⸗ 
dies iſt ja gerade dieſes Lied in ihrer Mutterſprache,“ 
bemerkte Caſſy. 

Doch entweder wurde ihre ziemlich leiſe hingeworfene 
Bemerkung wirklich nicht vernommen oder man wollte ſie 
nicht vernehmen; Mrs. Mannering rief ſogleich den Bedien⸗ 
ten und befahl ihm, die Erzieherin zu erſuchen, ſie möge 
ſich einen Augenblick in den Salon bemühen. 

Die Gouvernante ſetzte ſich an das Clavier und bald 
ertönte ein lieblicher, anmuthiger Geſaug, eine einfache Me⸗ 
lodie, von fanfter Stimme vorgetragen. Sie ſtimmte eben 
die letzten Accorde an, als die Thüre aufging und die 
Herren eintraten. 


die Noten beifeite und war im Begriffe, mit einer höflichen 
Berbengung das Gemach zu verlaſſen, als ihr Blick auf 
der Erſcheinung des Gaſtes haften blieb. Sie ſtieß einen 
markerſchütterden Schrei aus und ſank auf den nächſten Stuhl. 
Der Schrei fand im ſelben Augenblick einen lauten 
Widerhall und Capitän Lamare kuiete zu Füßen der Erziehe⸗ 
rin, umſchlang die zarte Geſtalt, blickte mit leidenſchaftlicher 
Liebe in ihr bleiches Antlitz und rief in höchſter Erregung: 
„Caroline! Mein einzig geliebtes Weib! Habe ich Dich 
endlich, endlich gefunden!“ f 
„Um Gotteswillen, Capitán Lamare,” rief Mrs. Manz 
nering, gleich den Anderen die Scene in höchſter Verwunde⸗ 
rung betrachtend; „was ſoll das bedeuten?“ 
„Bedeuten, gnädige Frau?“ entgegnete er, ſein glück⸗ 


Caroline erhob fih fofort, ſchloß das Inſtrument, legte: 


ſtrahlendes Anttig emporhebend; „es bedeutet, daß diejt 


Dame meine Frau iſt.“ 
35. Capitel. 
Kann er vergeben? 

Wie eine Bombe fielen dieſe Worte des Officiers in 
den exffaunten Kreis. 

„Seine Frau — Caroline Langton ſeine Frau!“ 

Mrs. Mannering wußte im erſten Augenblicke nicht, 
folle fie Theilnahme oder Entrüſtung empfinden? Die Hände 
voll Verwunderung zuſammenſchlagend, rief ſie: i 

„Aber Capitän Lamare, in meinem Hauſe eine ſolche 
Scene! So überlegen Sie doch; ſo erklären Sie uns doch —“ 

„Ach, gnädige Frau, ſeien Sie überzeugt, nie werde ich 
vergeſſen, daß ich unter Ihrem Dach mein Lebensglück wie⸗ 
dergefunden habe. Nur mit Freude und Verehrung will ich 
ſtets an Ihr Haus zurückdenken. Still, ſtill! Meine Frau 
kommt wieder zu ſich!“ 

„Das iſt Alles recht gut und recht ſchön; aber auf 
welche Weiſe haben Sie denn Ihre Frau verloren, Capitän 
Lamare? Warum hat ſie, eine verheiratete Frau, ſich als 
ledig ausgegeben? Warum nannte ſie ſich Fräulein Lang⸗ 
ton? Ich finde die ganze Angelegenheit höchſt ſonderbar!“ 

„Ich muß zugeſtehen, gnädige Frau, daß Alles ſeht 
geheimnißvoll iſt; mir eben [o rüthſelhaft wie Ihnen. Doch 
ſo viel iſt gewiß: Was immer meine Frau auch zu ſolchet 
Handluugsweiſe veranlaßt haben mochte, ſie kann nicht zu 
tadeln ſein!“ 

Die Erzieherin 
wundert um ſich. 
bebender Stimme: R) 

„Aber ich bin zu toden! Ich, ich ganz allein, und doch 
iſt kein Unrecht in dem, was ich gethan. Glauben Sie mir, 
gnädige Frau, ich habe nicht Schande in Ihre Familit 
gebracht, indem ich in den Schutz Ihres Hauſes flüchtete. 
Ich bin ſchuldlos!“ 

(Fortſehung folgt.) 


ſchlug die Augen auf und blickte ver⸗ 
Daun ſtand fie haſtig auf und rief mil 


ſieht es den Bürgerkrie 

Aufhebung der allgemeinen A 

des Landes a Gunſten e \ 

oder einer Dynaſtie. Mła dieſe Beſti 

fs zj ¡efe Beſtimmung grer 

können.“ , a Verfaſſungsmäßig A 
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zu weitere 
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am 22. d. M. ein 
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Aufſtellung im Shipa ch ] 

Eine officielle ruſſiſ he De 


netenhauſes nicht auseinandergegangen i 
tagt hat, bis die Herſtell i 


eine Recognoscirung in 
im Rücken der ruſſiſchen 
S eſche bringt noch Details 
über das Gefecht von Zerkowna, in dem die Türken 
2000, die Ruſſen 386 Mann jerloren. Die Ruſſen ſcheinen 
ſich an dieſer Stelle dame Feuertaktik der Türken 


bereits angeeignet zu h 


on in Bosnien feit der Ge- en. 9 gewählt. 
edeutend nachgelaſſen hat, fo ift fie se it fo 11 der Abg. Dr. Granitſch meint, daß derzeit nichts weiter 
anzuſehen. So erſchien am ou außerordentliche Seſſton angezeigt ſei, als eine beobachtende Stellung einzunehmen. Eine 
Häuflein Inſurgenten und ſogar das geſteſge Decret Manifeftation der Vereinigung könnte doch nur gegen Agitatio⸗ 

: nen gerichtet fein, welche fid) außerhalb des Parlaments abge 


Nachricht hievon entſendete morgen Kammern erſt auf a 
ei Tabor Nedifs und Muſte⸗ zweiten fi 1878 1 ber ſpielt haben, auf welche man deßhalb nicht im Parlamente ant- 


migen gewechſelten Schüſſen | dev, Wunſch 
aus dem Orte verly: «u e LEE 

12. d. tauchte] dagegen DIE 
0 nn fortdauert, kaun der 


nur 


hafiz nach 
21 a führer Marko Kolan tóbteten 
und deren Anführer Marko Kolan DT, 2 
gleichfalls in Gornj Mi dan eine Inſurgenten⸗Tſcheta 
auf, welche mit einem Verluſte von einem Todten fic) vor den 
fie verfolgenden Nebifs in d e flüchtete. In der Gegend M de 2 Se 


bon Okrima und Brus niz a igten ſich am 14. d. Inſur⸗ 19 
genten, welche, nachdem ſie durch 24 Stunden darin gehauſt, von f “Eb | 
in ein Kreuzfeuer genommen] am ſich zu conſtituiren und die 


den entgegengeſchickten 
wurden, wobei dieſelb 
terladern einbüßten: 2 d ; 
Daß es nicht die Infurgenten allein find, welche ber Regie- außerordentlichen Wege auf den 7, No 
rung Verlegenheiten bereiten, beweist ein Erlaß des Dilajetd- konnte er fie und kann er fie noch, indem er f 
Gouverneurs, welcher die Stimmung unter der mahom edaniſchen Be- nimm k 
völkerung in nicht ſehr e RE w ine berufen,” 
laß behandelt bieg ab lrelchen Deer onie EN Das „Journal Officiel” veröffentlicht ein Rundſchreiben eine Tendenz z Ki > 
und Muſtehafls, welche, uneingedentt ihrer Pflichten gegen das des Premier⸗ und Inſigminiſters Herzogs von Broglie an die en ST gum patoue Tarif und SEN eine Reſolu⸗ 
Vaterland, treulos die Fahn verlaſſen und nach Haufe eilen. General⸗Procnratoren, welches alle zweifelhaften Witte der outta were aß E E oer ug beim 
Dieſen Pflichtvergeſſenen wir unn die Straſe bekanntgegeben, Die | Jurisprudenz in Wahlſachen vom Standpunkt der Negierung | reine liege SW n eee i NG 
ihrer harit, Davonlaufende Medifs müſſen vier Jahre im activen | feſtzuſlellen ſucht. Es erinnert unter Anderm daran, daß öffent⸗ 1 1 A BAR Es nee ig 5 l £ j K a kę f Co 
RA A U D d 


en fünf Todte nebſt einer Anzahl von Hiu- | ipse facto en Ende nehmen. 


Dienſte ¿uóringen deſertirende Muſtehafis werden unter die liche Verſammlungen welche für die Ordnung und Siherheit | Gebiete zu bi 

regulären Truppen. eingereiht und daſelbſt fo lange behalten. bis gefährlich ſcheinen können, von den Prafecten fius A vie ie N pia! Lé für eile blos besbgchtend 

ihnen die nöthige Discipun beigebracht worden ijt, und mit Genehmigmn des M iniſters verboten Sateng and inn iere? KC, e en E 
D werden können. In bem eſenilt über die Drudjdhwiften | Abg. Dinſtl erklärt fih gleichfalls für Die enue 


4 


Der türkenfreundlichen „Augsb. Allg. Ztg.“ wird über das J e RER I He, 

Ausſehen der an A cu Garde aus Bukureſt geſchrieben: Ra N ime a Arai auf 9 weh der Verhandlungen noch mangelhaft ſeien. 

„Die ruſſiſche Garde hat nicht den pone A SEE ES haben, alle fotiiigen 7 u e mił © TALAT Abg. Toma saca ut ut gleihjalls für emen ee 
man von derſelben erwartet hatte ie hat ſchöne Leute de g Präfecten verbreitet und ſchlechterdings nicht öffentlich achtenden Standpunkt; ſchon das Zuſammentreten der V 


und noch ſchönere Pferde aber die Soldaten entbehren ber). : y E SE de gung fei eine Demonſtration. 
er unb Accurateſſt in Kleidung und Haltung welche E, E TE Zum Schluſſe des minifteriellen Abg. Walterskirchen erklärt fih damit einverſtanden, = 
man bei europäiſchen Truppen zu ſehen gewöhnt ift, Gie Defi- UA x ti A : gu, daß die Abſtimmung über feine Reſolution vertagt wird, worauf 

) hatte faum „Zu diefen Bemerkungen über Sinn und Tragweite ber | bie Verſammlung mit dem Wunſche geſchloſſen wird, daß regel⸗ 


lirten vor der Fürſtin von Rumänien, und doch j ANY I it 7 ex 4 f 

einer dieſer auserleſenen Soldaten feine Stiefel geputzt. Die AMEN AA ee Kodi wę CM mäßige Zuſammenkünfte ſtattfinden, um dem Laufe der Verhand⸗ 
wilden oder melancholiſchen Geſänge des erften Zuges jeder Es. Anlaß der Wahlen . Schriften vos SEU lungen folgen zu Können, Dem Dbwanne wird die Beſtmmung 
cabron zum Tacte der Cymbel und Duerpfeife, mit welchen fie | ten, ſobald fie bei ihnen hinterlegt find, mit beſonderer Aufmerk⸗ der nächſten Versammlung überlaſſen. 

durch die Straßen der Hauptſtadt marſchirten, machten auf den ſamleit geleſen werden mifen, Wenn die Candidaten und Wäh⸗ 


Europäer mehr den Eindruck des Barbariſchen als des Mili- | [er die Freiheit haben müſſen, ihre Anſichten darzulegen, die A i 

Sen, RI) aes , Candidaturen durchzuſprechen und die ete und die Politik Verhandlungen des Reichsraths. 

Die Pferde ſind bei jeder Escadron von gan gleicher Farbe, der Regierung zu beurtheilen, fo dürfen Sie doch n icht Wien, 25. September. 

feäftig, groß und von edler Nace, aber ſie waren ŻON RE $ Hy ef ZC ZE EE ee Abgeordnetenhaus. (282. Sitzung.) Präſident Dr. Hed: 
Mar inlich ermüdet und würden, anftatt Direct ähungen gegen da aatso berhaupt bauer eröffnet pie Sitzung um 11 Uhr 20 Mi h 

gen Marſch augenſcheinli ermite i l oder gegen die Bertreter der Stantsgewalt annehmen SL Auf 0 Deinifterbanf Freiherr v. g 1 1 Br. Unger, 


Set n geben, mi gel y t- bis 5 3 
auf den Kriegsſchauplat zu gehen, mindeſtens einer adt bis oder daß man zur Gewalt, zu Drohungen oder Lügen Freiherr v. Pretis, Nitter Freiherr 
zehntägigen Ru he De dürfen, um bei einer Attaque greife, um das Urtheil der Wähler zu ERS und de Auf⸗ Soe, A A Ritter v. Clu mecth, Greber d. Säck 
einen kräftigen Choc ausführen zu kennen. AD richtigkeit ihrer Abſtimmung in Frage zu Stellen.“ Das Protocoll der letzten Sitzung wird genehmigt 
S ie Garde- erie betrifft, To er- Der ni Ą : 2 zz 15 4 e ee SEN. 5 

Was endlich die Garde: Artill 5 kp Der vor einigen Monaten von dem damaligen Finamzmini⸗ Die neugewählten Abgeordneten Graf, Jeniſon⸗Wal⸗ 
regte ſie mehr Ver⸗ als Bewunderung. Das Material ſcheint fler Léon Say, feinem Vetter, zum Gouverneur des „Credit worth und. Ritter v. Obentraut find im Hauſe erſchienen 
noch aus den Zeiten Alexander's I. zu ſtammen und es iſt nicht Foncier“ ernannte Herr Nenoward ift von dieſem Poſten und leiſten die Angelobung. 


daran zu denken, da eine ruſſiſche Feldbatterie auf große zurückgetreten und der S ige Handelsminiſter Dem Miniſter Dr. Ziemialkowski wird ein fünftägi⸗ 
aran z daß zurückgetreten und der Senator und ehemalige Handelsminiſter ger, dem Abg. d. Plang ein fiebentigige, bem bo, 


‘annoy den Kampf mit einer kürkiſchen Batterie neuen Syſtems | Gri 18 0 y zk ; MI Er È 
in e ir kurze Diflangen bieten die langen und ŚREM N E ine es f Freiherrn v. Tinti ein zebutógiger, dem 2100. Graf Wallis 
hoch ika ſiſchen Safetten wiederum ein viel zit großes a Jules Grévy hat in einem vom 20. September batirten ein vierwöchentlicher, dem Abg. Fürſten Szangusko ein zwei⸗ 
hochräderigen ruſſiſ ; Briefe an eine Gruppe republikaniſcher Wähler angezeigt, daß ex | wöchentlicher, und dem Abg. Dr. Suppan ein zehutägiger Ur- 
Zielobject. — mp die ihm angetragene Candidatur im neunten Arrondiſſement von laub ertheilt. bo t : 

1 pd Paris (an Stelle des Herrn Thiers) annehme. „Der in Galizien (Landgemeinden) zum Abgeordneten ges 

Der „Times“ wird aug dem Moratſcha⸗Kloſter, 20. Sep⸗ Der „Mot 9 Ordre“ veranfialtete heute R wählte Bezirkshauptmann Graf Badeni zeigt an, daß er das 

ber, im Nordoſten Montenegros gemeltet: 2 ER A heute zur Feier des | auf ihn gefallene Mandat niederlege, Der neugewihite Abo; 

tember, im Nordoſte META be A 22. September, als des Jahrestages der Ausrufung der erften | Dr. Eb (manu erhält die Bewilligung, ſeinen Eintritt in das 
„Das Moratſcha⸗Bataillon ift gerade heimgelehrt, da das Nepublik, ein Feſtblatt, welches einen Artikel „Vendémiaire“ von | Haus auf kurze Zeit aufzuſchieben. $ 

Corps Hafis Paſchas gänzlich über die Tara getrie⸗ Armand Duportal, einen zweiten Artikel: „Les Victimes du Das Haus geht zur Tagesordnung über zur Fort⸗ 


ben wurde und die Inbaflon nicht länger als bedrohlich an- | Manifeste” von Henri Rochefort, und in einer Beilage unter dem ſetzung der Special⸗Debatte über das Geſetz, betreffend die Pe te 
0 


a ee $ í efechtes bei | Titel: 3 > ier dit 89 ei PT l⸗Einkommenſteuer 

geſehen wird. Der Verlauf des Entſcheidungsgefechte i Titel: „Le Cahier de Jean Bordier dit 89" ein radicale na GHS = 

Kowtſcha unterhalb des Dormitor⸗Gebirges und nahe bei Vademecum für die Wähler enthielt. Dieſes Blatt ift im Saufe A Ned, Sept dem Antrage des Ausſchuſſes : 

Hoen am 16, d. ift der folgende: // %%% rach auf sick be 
Die türliſche Vorhut hatte Déi daſelbſt verſchanzt und ward erfuhr geſtern Abends der „Bien Public“, weil er ausführlicher, Hien Theil des Vermögens oder bes Goya: der Ber 

durch die Montenegriner und Pivianer unter Pejoveics und als das Geſetz geftattet, über den Procek Gambetta berichtet] poration zuſteht. Sa \ d. e 

Gvifhiza blokirt. Die de Reſerve, welche zue Hilfe hatte, ſowie eine ganze Reihe politiſcher Broschüren, von denen Die Angehörigen der im Reichsrathe vertretenen Königreiche 

herbeikam, ward durch die Montenegriner überrascht und eine den Titel führt: „Die Republik ift der Friede, die Mon- und Länder. unterliegen, wenn ſie in dieſen Ländern wohnen, der 

nach ſechsſtündigem eee e Pk archie ift der Krieg. Bon einem Elſäſſer.“ wen ie ic bie ben al mit ki Ape Einkommen 

rie Tara getrieben. Das verſchanzte Corps entkam am folgen- Einer 5 E A 0 J wenn fie fih bleibend außer dieſen zändern aufhalten, nur hin 
Tara y Ia H Einer von den 158 conſervativen Abgeordneten der letzten ſichtlich des aus letzteren fließenden Einkommens. 


ten Morgen unter dem Só ge eines dichten Rebels. Die Kammer, Herr v. Dalmas, richtet an die Wähler des Arron⸗ Nichtangehörige dieſer Länder unterliegen, wenn ihr ge⸗ 


1 ln ; i A i : ` e 
amie R SE ZC ydy u ga gee diſſements Fougères folgendes Schreiben: fammtes jährliches Reineinkommen den ſteuerfreien Betrag ($. 3) 
zu > g N „Meine Herren! Wenn ich den Widerſtand des Marſchalls überſteigt, der Perſonal⸗Einkommenſteuer nur daun, wenn ſie 
vundete. Mae Mahon gegen Tendenzen billigte, welche der Aufrecht⸗ entweder feit Einem Sabre ihren Wohnſitz in biefen Ländern 


Dörſer vom Gebirge Sionja⸗ erhaltung der conjervativen Republik feindlich waren, wollte ich haben, oder wenn ſie daſelbſt Realitäten beſitzen oder eine ge⸗ 


Bufownif verbrannt, aber doch nicht an der Verfaſſung rütteln, nech mich einem Unter winnbringende Beſchäftigung oder Erwerbe Unternehmung bes 
ö einer ſolchen Beſchäftigung oder 


Die Türken gaben alle 
oina bis zur Dormitor und 


ſonſt nichts ausgerichtet. Ihre Verluſte betragen wahrſcheinlich nehmen anſchließen, zu welchem man die Feinde aller liberalen treiben, ober Theilnehmer e ' 
Erwerbs⸗Unternehmung find, jedoch in allen dieſen Fällen nur 


1000 bis 1200 Mann, oder etwa ein Zehntel ihrer Macht, bie | Ideen als Bundesgenoſſen angerufen hat. Das Anſehen der Erwerbs alm l | ne 
nicht weniger als 10.000 betragen haben kann. Alle Türken am Regierung muß auf Gerechtigkeit beruhen. Wenn ſie ſich hinſichtlich jenes Einkommens, welches ſie aus dieſen Ländern 
16 d. waren Reguläre.“ K durch Willkür feſtſezen will und gegen das öffentliche Gefühl beziehen. f s 
a = kehrt, ſtellt fie die Intereſſen bloß, zu deren Schutze ſie berufen Eine durch Abg, Ritter v. Krzeczunowicz vertretene 
iſt. Da ich der von dem gegenwärtigen Miniſterjum Minorität beantragt, daß in dem zweiten Alinea nach den Worten 


Zur Wahlbewegung in Fraukreich. befolgten Politik nicht meinen Beiſtand gewähren kann, „geſammten Einkommen“ eingeſchaltet werde die Worte: „mii 
Parts, 23. September ſo werde ich mich auch in den bevorſtehenden Wahlen nicht um Ausnahme jenes Vermögens, welches im Auslande gelegen it" 
x , 23, Sep 8 Eure Stimmen bewerben. A. v. Dalmas.“ Abg. Göllerich befürwortet die Stenerbefreiung der Spar⸗ 


Das „Journal des Deb 18% ſpricht fein. Befremden darüber Di todo Ip k 5 : ve ce kaſſen. Nach dem Wor 8 Gefetzes find vie Sparta 
N e Wahlper f aſſen. Nach dem Wortlaute des Geſetzes ſind die Sparkaſſen 
ie Wahlperiode ift aum eröffnet und ſchon liegen fic) die der Beſteuerung zu unterziehen; dies erſcheine den Verbältniſſen 


ans, daß die Regierung den Senat und das Abgeordnetenhaus Bor ; itimi i 

` DEE j y Bonapartiſten und Legitimiſten, welche angeblich Arm > x A Er richtet an bie Regier 

e e zu einer außero rdentlichen Seſſion in Arm das Jahrhundert in die Schranken fordern ſollten, auf aloe an ee her een Ee E H 
` : das Wüthendſte in den Haaren. Ein Hauptbeſchwerdepunkt ber | die Sparkaſſen auch unter das Alinea 1 des g. 2 fallen. 
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dire SONA 2 fl 70 kr. Júbrig O fhe 


Einzeln: 
Morgenblatt 6 kr., Abendblatt 3 kr. 


räumen. Allerdings habe der ſchädliche Einfluß der 
fólinunen Monate Auguſt und September, in welchen 
das römiſche Klima bekanntlich höchſt ungeſund ift 
und die Malaria Jeden, der Rom nur irgendwie ver- 
laffen kaun, in eine Villeggiatur treibt, auch auf 
den Geſundheitszuſtand des Papſtes eine ungünſtige 
Wirkung ausgeübt, jedoch keineswegs in einer irgendwie 
beſorguißerregenden Weiſe und nicht bedrohlicher als in 
den früheren Jahren der „vaticaniſchen Gefangenſchaſt“. 
Dieſe ſchädliche Wirkung werde dadurch freilich geſteigert, 
daß Pius IX., in felſenfeſtem Glauben an die 
zähe Langlebigkeit ſeiner Familie und an ſeine 
eigene unerſchütterliche Lebenskraft, jeden medicini- 
ſchen Rath in den Wind ſchlage und den 
hygieniſchen Anordnungen feiner Leibärzte ſich nicht füge. 
Trotz dieſes relativ nicht ſchlechten Geſundheitszuſtandes 
Sr. Heiligkeit ſei man allerdings in deſſen Umgebung, 
im Vatican ebenſo wie im Quixinal und den italieniſchen 
Regierungskreiſen, auf eine gelegentliche Kataſtrophe gez 
aßt und vorbereitet. Irrig aber ſei das Meiſte, was 
über diefe Vorbereitungen, die angeblich von geiſtlicher 
wie weltlicher Seite getroffen worden, erzählt werde. 
Unfer römiſcher Correſpondent bemerkt hierüber in dem 
erwähnten Briefe: 

„Die von hier aus verbreiteten Telegramme über 
eine ernſte Verſchlimmerung des Geſundheitszuſtandes 


Sr. ab 


wahl f bi jÍ di za Fre 


„ſtudirt“ haben und daß alle je 


; i f fi 
4 aus kr. 
& ję sonati 2 fl. 10 fr. 
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Wollzeile be. nub bei allen Zeitungsverſchleißern. 
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Inserate dd Briefe an den Nedacteur werbe 
tarifmäßig berechnet. 
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Wien, Mittwoch den 25. September 1877. 


hal von Erklärun 
welche das italieniſche Cabinet rdings wieder bezüg⸗ 
lich ſeiner tn eine unabhängige Wahl des Papſtes 
durch ein unbeeinflußtes Conclave ſicherzuſtellen, gegeben 
haben fol. Hier in Rom iſt in den beftunterrichteten 
Kreiſen nichks von derartigen Schritten, die in 
jüngſter Zeit erfolgt find, bekannt. Wol weiß man aber, 
daß ſeit langer Hand die italieniſchen Staatsmänner 
die Frage der künftigen e e Ki eingehend 

t Erlaſſung des 
Garantiegeſetzes einander folgenden Cabinette über die 
in dieſem Punkte zu befolgende Politik übereinſtimmten, 
ſowie, daß Italien hierin ſich im vollſtändigſten 
Einvernehmen mit den übrigen katholiſchen Mächten 
befindet. ; 

Italien wird, wenn nach dem Hinſcheiden Pius' IX. 
die Wahl eines neuen Papſtes erfolgen ſoll, mit ängſt⸗ 
lichſter, peinlichſter Sorgfalt alle Rückſichten beobachten, 
um den Zuſammentritt des Conclave unter den herge⸗ 
brachten, durch jahrhundertelauge Tradition fauctionirten 
Formen zu ermöglichen und zu erleichtern, damit die 
Papſtwahl in Rom formell correct vor fih gehe. Eine 
Verlegung des Conclave in eine außer⸗italieniſche Stadt, 
welche wahrſcheinlich auch eine Verlegung der päpſtlichen 
Reſidenz außerhalb Italien zur Folge hätte, würde von 
allen einſichtigeren Politikern im Königreiche als eine 
nationale Calamität angeſehen. Die Italiener haben nicht 
umſonſt ein Jahrtauſend lang mit dem Papſtthum ſich 
gezankt und wieder ſich vertragen, um nicht die Hoffnung 
zu hegen, daß ſich trotz der Roma Capitale künftighin, wenn 
auch vielleicht in einer etwas fernen Zukunft, ein modus 
vivendizwiſchen Königthum und Furie anbahnenund hieraus 
ein erheblicher moraliſcher Machtzuwachs für Italien 
ergeben werde. Die anderen katholiſchen Mächte, deren 
Stimme gegenwärtig in die Wagſchale fällt, haben info- 
weit mit Italien identiſche Intereſſen, als auch fie eine 
Papſtwahl wünſchen müſſen, deren Ergebniß vollſtändig 
unangefochten und unbeſtritten iſt. Die untadeligſte 
Legitimität der künftigen Papſtwahl erſcheint bor 
Allem wichtig, damit nicht im 19. Jahrhundert 
fi) in der kakholiſchen Welt jener Zwieſpalt wiederhole, 
zu dem in früheren Zeitepochen Uuregelmäßigkeiten bei 
der Papſtwahl wiederholten Anlaß gegeben. Man denke 
ſich nur die Monſtruoſität, wenn beiſpielsweiſe, der cone 
feſſtousloſe Staat“ Oeſterreich fih über die Frage ent- 
ſcheiden müßte, ob eine von einem Theile der katholiſchen 
Welt anerkannte, von dem anderen verworfeue Papſt⸗ 
wahl als giltig oder ungiltig zu betrachten ſei. Es könnte 
dies zu Ungeheuerlichkeiten führen, denen gegenüber der 


bi nicht o e d 
mit biejer Auswanderung f bag mj zur Wahl 
eines ſtreltbaren u Oberhirten gegeben 
und durch eine ſolche bie 
Hierarchie und dem emand 
ins Maßloſe Ki ber, 
thum nicht von der italicni| c. 
und örtlich mit den ſäculg 
Curie verwachſen bleibt, be 
und Trauſigiren wohlgeid 
Vatican die Oberhand, iv 
wahrſcheinlich die impetugſen El 
Abkunft tonangebend würden. 
Ziele Geſichtspunkte find feit Jahr und Tag in 
Rom bekannt und werden, wie bereits bemerkt, im 
Vatican wie im Quirinal in gleicher Weiſe erwogen 
und gewürdigt. Im Cardi volleglum, beffen Majo- 
rität aus italieniſchen Elementen zuſammengeſetzt ift, 
fol wol eine kleine und i das Biindn E mit den 
extreme Schritte 


Jeſuiten mächtige v 

eingenommen ſein, rheit aber, welche 
durch manche der 1 alieniſchen Cardinäle 
im Conclave verſtärkt SC ie, jeden Plan pete 


horresciren, welcher den Tra 
und neuen Zwieſpalt hervor 
in Deutſchland vielverbre 
{don jetzt ernannt“, Pius ! 
keit ex cathedra feinen Na 
will man fogar die Ber 
dinal Ledochowskt als d 
— wird hier belächelt. 
Stuhles Petri in na 


n geeignet wäre. 
aube, der „Papſt fet 
e in ſeiner Unfehlbar⸗ 
deſiguirt — in Berlin 
en und bezeichnet Car⸗ 
igen Träger der Tiara 
hat die Neubeſetzung des 
a É | taufendjähriger Rechts⸗ 
continuität nach beftimmt ſteheuden Satzungen und 
durch einen freien Wahlg vermöge dieſer Satzun⸗ 
gen hiezu berufenen Collegiums fic) vollzogen. Daß 
dieſe Neubeſetzung jetzt n förmliche Revolution 
gegen die geſchichtliche Verſaſſung der Kirche erfolgen 
könnte, hält man für unmöglich.“ 


Vom Ariegsſchauplatze. 

Die nachrückeuden r jet Verſtärkungen werden 
nach allen drei Operat Htungen, gegen Plewna, 
Tirnowo und Bjela, disponirt, weniger in dem Beſtrehen, 
irgendwo eine entſchiedene Offenſive zu ergreifen. 
als vielmehr in der naheliegenden Abſicht, die Kriegs⸗ 
partie bis zu dem Augenblicke remis zu halten, in dem 
die Fortſetzung der Oper unmöglich geworden ift, 
Ein Winterfeldzug, ſüdlich des Balkan leicht zu führen, 
iſt in Bulgarien ohne Zweifel mit den größten Schwie⸗ 


Feuilleton. 


— 


Burgtheater. 

i eife n Riva“, Luſtſpiel in drei Aufzügen von 

„Die Reiſe nad ikea AE 
Das iſt nicht leicht, namentlich für uns „thörichte 
Lalen“, eine ſo ausbündig ſublime Individualität wie 
dieſen Kunſtprofeſſor Fridolin Werneck menſchlich zu 
fatten und zu begreifen. Er ſtellte ſich bereits als Held 
er Novelle: „Fridolin's heimliche Ehe“ dem 
Publicum vor: aber ſeinem theatraliſchen Weſen, das 
dort ausführlich geſchildert wird, genügte die no⸗ 
velliſtiſche Zurückgezogenheit nicht; es drängte. ihn leb⸗ 
haft auf die Bühne hinaus. Irrthum! Die Bühne wirkt 
gerade beſchränkend auf ſolche Individualitäten, die im 
Genuß ihres Eindrucks ſchwelgen wollen. Dort in der 
Novelle, wo Fridolin nächſt der Rouſſeau⸗Inſel, im 
Mondſchein maleriſch an einen Baum gelehnt, ſeinem 
Freunde Leopold ein Privatiſſimum über die Räthſel 
ſeiner Doppelſeele vorträgt, hat er mehr Gelegenheit zu 
anmuthreichem Pathos, zu ausdrucksvollen Bewegungen 
und edlen Stellungen, als es ihm auf dem wirklichen 
Theater geſtattet ſein kann. Er, der ſchöne Mann mit 
den zu kurzen Beinen, mit dem Jupiterbart und der 
dünnen Stimme, der ſich in der intereſſauten Krankheit 
„des Nieſertigwerdens, der permanenten Disharmonie“ 
mit geckenhafter Gedankenſpielerei gefällt, kann uns in 
der knappen dramatiſchen Form die Complication feines 
Weſens nicht genugſam erklären; er braucht dazu eine 
Welt bon Worten, eine Redefreiheit, die ihm nur die 
Novelle, der Roman geſtatten kaun — nebſt jo biel 
Bäumen zum Anlehnen, als er dort nur will und bedarf. 
„Ich bin ein Proteſt gegen die Natur!“ Dies ift 
das wahrſte Wort der Selbſtkritik, welches Fridolin im 
Buche von ſich felber fagt Die Bühne nun kann die 
durch eigenes Geſtänduiß überführte Unnatur am wenig⸗ 
ften brauchen. Wilbrandt's Novelle verſteigt ſich in jenes 
Stadium der Literatur, wo dieſe vor lauter Geiſt um 
den Verſtand, vor lauter Analpſe fingirter Seelenzu⸗ 
ſtände um alle richtige, ſichere Leitung der Empfindung 
gekommen ift. Wein wir uns in dieſem Labyrinth gus 
rechtfinden wollen, müſſen wir auf ganz einfache Ele⸗ 
mentar begriffe zurückgehen. Etwa fo: drei Sprachgeſchlech⸗ 
ten gibts in der Grammatik — genus masculinum, femini- 
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mum, neutrum, Zwei Geſchlechter find in der organiſchen 
Natur und der fittlichen Welt: der Mann und das Weid, 
außerdem die geſchlechtsloſen Dinge, die unbelebten 
Gegenſtände. Das ift freilich triviale Laieuweisheit: 
höhere Naturen zeichnen ſich dadurch aus, daß ſie jene 
grundeinfachen Unterſchiede wieder in eine heillos⸗geiſt⸗ 
reiche Conſuſion bringen. Profeſſor Fridolin hat kaum 
das Recht, die harmloſe Verwechslung des Dativs und 
Accuſativs der guten Tante Ritter fo ſehr zu verargen: 
er ift in einem ſchlimmeren Fall — denn er verpechſelt 
nicht blos gleich der lieben Einfalt grammatiſch die 
Caſus, ſondern fogar — das Genus. 

Die Unklarheit in der Genusfrage klingt ſchon von 
fern in einer der beſten Productionen Wilbrandt's: 
„Die Maler“ an — dort jedoch noch nicht zu ſolcher 
ungeſunder Bizarrerie hinaufgetrieben. Die „kluge“ 
Elſe iſt zwiſchen den Staffeleien und inmitten der artiſti⸗ 
ſchen Burſchikoſität der Maler ſo weiter aufgewachſen, 
ohne ihrer Weiblichkeit recht inne zu werden; ſie geht 
ruhig theilnehmend als Freund und guter Camerad neben 
dieſen Kunſtgenoſſen einher und man betrachtet ſie im 
Verkehr auch fo, als wäre fie „ſächlichen“ Geſchlechts. 
Da hätten wir alſo das Weib als Neutrum, aus dem 
erſt im Verlaufe der dramatiſchen Entwicklung ein rich⸗ 
tiges Femininum wird. Profeſſor Fridolin repräſentirt 
dagegen den Fortſchritt von jenem Neutrum zum genus 
commune; er kann nach Umſtänden oder vielmehr nach 
der jeweilig vorherrſchenden Stimmung das Ewig⸗Männ⸗ 
liche oder das Ewig⸗Weibliche in ſich hervorrufen und 
gehört daher grammatikaliſch in die Gattung der Sub⸗ 
ftantive: artifex, auctor, comes, conjux u. ſ. f. Man 
könnte ihn auch einmal Fridolin, das anderemal Frido⸗ 
fina nennen. Vom fernen Hintergrund der vergangenen 
GA ſchlägt uns da der ſinnreiche Gedächtnißvers 
ané ES 

Commune heißt, was einen Mann 
Und auch ein Weib bezeichnen kann. 

Doch das ift eine pſychologiſche Verklitterung, über 
die uns Fridolin am beſten ſelbſt aufklären mag. Treten 
wir denn ebenfalls in den Schatten des Thiergartens in 
Berlin und hören wir zu. 

„Warum heirate ich nicht? Warum werde ich fünfzig, 
ſechzig, ſiebzig Jahre alt werden und nicht geheiratet 
haben? Weil ich in einer heimlichen Ehe lebe, mein 
Sohn. Faſſe Dich; es handelt fic) da um eine Nature 


erſcheinung, um eine pfydologijche Thatſache. Der 
thörichte Laie — der ewig thörichte — meint: Die Natur 
ſchuf den Mann und die Frau und weiter nichts. Und 
es iſt alſo jeder Mann einfach ein rechter Mann, jede 
Frau einfach eine rechte Frau? Gewiß nicht. Laß denn 
von uns höheren Intelligenzen Dir fagen, daß es uns 
zählige Zwiſcheuglieder gibt, von der grenzenloſen Natur 
zwiſchen die beiden Pole der Mäunlichkeit und Weiblich⸗ 
keit geſtellt. In dieſer langen Reihe gibt es „Ueber 
gangsmenſchen“, die pſochſſch ebenſo viel vom Manne 
wie vom Weibe haben; männlichen Verſtand und weib⸗ 
liches Empfinden oder weiblichen Geiſt und männlichen 
Charakter — oder Alles aus Männlichem und Weib⸗ 
lichem gemiſcht. Man muß ſie leider tragiſche Erſchei⸗ 
nungen neunen: denn ſie ſuchen ihre Ergänzung, aber 
ſie finden ſie nicht. Suchen ſie den Mann? Nur die 
weibliche Hälfte ihrer Seele ſucht ihn, die andere nicht; 
ſie hat den Mann in ſich ſelbſt. Suchen ſie die Frau 
Nur die andere Hälfte ihrer Seele ſucht nach der Frau. 
Sie können ſich nicht ergänzen, denn ſie ſind ſchon 
ergänzt. Sie ſind mit ſich ſelbſt verheiratet. Und ſo bin 
es auch ich.“ 

Nun fällt Leopold mit einer wirklich feinen und 
geiſtreichen Wendung cin. Daß ich indiscret frage: lebt 
Ihr glücklich miteinander? Oder vielmehr, lebſt Du 
glücklich mit Dir?“ ; 

„Darauf fährt Fridolin fort: „Ach, mein Freund, 
zwei halbe Menſchen ergänzen ſich ſchlecht; erſt zwei 
ganze Menſchen ergänzen ſich gut; ſo hat es die Natur 
gewollt. Auch bei mir haben fic) Verliebungen und Let 
denſchaften eingeſtellt; es iſt nicht gezählt worden, wie 
viele. Eine reizende Frau zwingt mich in der erſten 
Stunde zum Wohlgefallen, in der zweiten zur Enk⸗ 
zückung, in der dritten zum lyriſchen Gedicht. Ich bin 
nur noch ein verliebter Mann und habe es vergeſſen, 
daß auch eine weibliche Hälfte in mir wohnt. Man er⸗ 
widert meine Gefühle — doch dann kommt die weibliche 
Hälfte, mit der ich verheiratet bin, die inzwiſchen ver⸗ 
reiſt war, wieder zurück. Nun folgt der Conflict. Der 
Frau in mir iſt die liebende Geliebte ein Gegenſtand 
der Abgunſt, des Mißtrauens, dem Mann in mir ein 
Gegenſtand blutender Entſagung. Endlich entſage ich. 
Die Che zwiſchen uns — zwiſchen mir und mir — ſtellt 
ſich wieder her.“ d f 

Die pſychologiſche Studie ift noch nicht zu Ende. 
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Fgfeiten verbunden, wenn ex auch keine Unmöglichkeit 


. ee = m fc D y 7 * 2 
Tage Bukureſt, um, feinen Platz im ruſſiſchen Hauptquartier = ane A „ an 
iſt. Im Jahre 1853, eg en clover wieder einzunehmen. Po, Ye ge bis a E Jahre en Se - lei⸗ 
i «iberftand, wurde der Feldzug ande =. ; 5 ; 3 j A tete ben Bau der Kofafen-Stanizen (Poſten). Zu Anfang der 
1 At e bei alatat, Nikopolis, Olteniza Ueber den letzten Kampf im Sipra paf fe am Fünfziger⸗Zahre befand er ſich in Warſchau und während des Krim⸗ 
$ in Armenien ſogar im December bei dem, auch in 17. d. erhält die türkenfreundliche „Köln. Zig.“ von | trieges in Sebaſtobol, von deſſen Bertheidigung fein Ruf her⸗ 
A Kriege mehrfach ge annten Orte Baſchkadiklar, ihrem Special⸗Berichterſtatter bei dem Corps Sulejman's rührt. Seit dem Jahre 1856 befand er fic) als Adlatus bei dem 
1 7 von Karg gekämpft. Ein Jahr darauf fiel Kars das nachfolgende Telegramm, aus welchem hervorgeht, General Genie Inſpecton und jebigen Armeecommandanten Groß: 
iin ae dagegen erzwang der Es, SE Se = re u ae Ruffen e 5 
e illſt in i P Nik ę i kurze A heren st pear Ai Re 
pon 1854 auf 1855 einen formalen Waſſenſtillſtand in ter S O Y E M 2 as auch nicht für kurz ſinnt iſt als der beſte Ruſſe. Der Czar wie die Großfürſten 
der Krim. > KUR euſivſtell ee I nennen ihn immer „Moj Daschtschitnik Sevastopolja!” (mein 
Vorläufig haben beide Theile ihre Defenfivfte ungen Nach eine heiten Kauonade hon vier Tagen und vier Vertheidiger Sebaſtopols!) und in allen wichtigen Fragen wird 
eſtärkt: Osman Valha durch die Entſatztruppen von Nächten entſendeſen “ Türken 3500 Freiwillige aus den Totleben's Rath eingeholt. 
10 000 Mann, welche ihm Lebensmittel und Proviant drei verſchiedenen Stellungen, welche fie innehatten, zum Augriff — — 
bracht die Armee des Thronfolgers durch die an⸗ gegen die fein AIſchauzungen; im Süden. . 5 "az 
gubrachien, DIE, eegene dwa. (ao core ee Weiſſel Baida; Nenid ib Verhandlungen des Reidjsvaths. 
getiren Verſtärkungen und in ireet durch 2 ? „ Paſcha follie, ratos moihiwendig werden würde, den Angriff e E 5 
welche Mehmed Ali am 21. d. bei Zerkowna erlitt. Aber mit 18 Baratllonen von Ofte ber nnterflüßen, Ich befand mich ` et p Wien, 25, September. 
beide Theile ihre definſive Kraft verſtärkt haben, bei der füdlichen Abth ub war Augenzeuge des türfiſchen Dle Special⸗Debatte über die Perſonal⸗Ein⸗ 
fo Heht es Es den raſcheren Fortgang des Krieges nicht Pa. * lich oe fanden Wee kommenſteuer ſchreitet nur ſehr langſam vorwärts. 
an Defien a, i PO ana e EE E E E a jar a Die ale 
z al? i zg n Paſcha au einer ruſſiſchen Artilleriſten. ro: Jener einzu teller i/i AW A i | e ` gie⸗ 
So viel ift gewiß, daß Osma A ur rechten |. Unalüdlicherweife Serlänmte Rebihib Paſcha, von rungsborlage von mancher „Verbeſſerung“, welche der 
tion durch Swit Pajda 3 ) 
ungemüthlichen Situation durch x ee i „o | Often her bie Angreifer zu unterſtützen und fo wurden die Ausſchuß dar go hat befreien. Wi 
; 24 q e man die 50.000 Streiter, Türk td d a 0 ari nsſchuß daran vorgenommen hat, zu befreien. Wie am 
Zeit befreit wurde. Berückſichtigt man á Türken, welche zu ſchwach waren, den errungenen Vortheil zu erſten Tage der Debatt 1 Fri Mint 
über welche Osman Paſcha jetzt verfügt und | verfolgen, gezwungen, den Rückweg anzutreten, wobei fle von den erſten Tage der De atte mit dem Existenz intmum, 
di HL der Tragthiere und wenigen Wagen, welche im Often ſtark verſtakten Ruſſen Heftig gedrängt wurden. ſo ging es heute mit der Steuerfreiheit der Gemeinden. 
e E 10 E treiben konnte fo dürften „Die Türken waren bereits in die Verſchanzungen eingedrungen In der Regierungsvorlage (§. 3) war bekanntlich 
Schefket Paſcha in Sofia auftreiben tonie TT und kämpften mit dem Feinde Leib an Leib: derſelbe war bereits die Befreiun Länder, Bezirke Gemeind 
1% Türen j e e Wochen mit Le⸗ Oe E E ie 2 DEL ie Befreiung der Länder, Bezirke und Gemeinden 
die Türken in Plewna nur auf wenige Wochen : aus mehreren Stellungen vertrieben, als die Türken den Befehl Rea Te d d e 
bensmitteln und Munition verjorgt fein. Aber fie haben zum Rückzug erhielten, Ohne die Sgumſeligkeit Ne bf ib pon der Perſonal⸗Einkommenſtener ausgesprochen. 
> ch den letzten Sonftantimopeler Nachrichten die Ver⸗ 5 wäre St. Nikolas ohne Zweifel gefallen; er trägt die Der Steuerreform⸗Ausſchuß befeitigte dieſe Beſtimmung. 
Kind it Sofia hergeſtellt, was in dieſem Augen⸗ Schuld an dem Mi erfolge Ich ſchätze den Verluſt der Wir haben uns ſchon zur Zeit, als der Ausſchuß an die 
Hide oi 9 i eng ift Daß die Ruſſen nicht im Stande Sylen auf 1500 Manu „ , Berathung, dieſer Frage ging, in der entſchiedenſten Weiſe 
ze Tada Dengen der Erfatztruppen zu verhindern, 3 EEN? ue gegen die Einbeziehung der Gemeinden — um dieſe bane 
SC d kr Amſtande zuzüſchreiben daß dieſelben aus Ueber den Zuſtand, in dem jid türtifche delt es ſich vorzugsweiſe — unter die Perſonal⸗Einkom⸗ 
iſt wol de r ährend die Verwundete befinden, wird der „P. C.“ aus Philip⸗ menſteuer ausgesprochen. Die Majorität des Ausſchuſſes 
währ 


et W | nden, a Ą h 
See zw nie Eug zur Bere popel, 18. d. M. geſchrieben: faßte gleichwol den bezeichneten Beſchluß. Selther 


fügung hatten, Wie zum eigentlichen Angriffe, fo war „Es gehören der volle Glanbenseifer und die unver⸗ | Hat die Gemeinde Wien in der Angelegenheit eine 


d ; NA l „chę. | witfiliche Gemüthsruhe des Türken dazu, um nebſt den grite | Petition an den chsrath gerichtet, welche fih 
M 0 1 st m Gegen Sëtz E 115 wan nań al > namentoje aa EE der 10 10 
‚haltung einer andauer y : Elend ertragen zu können, das hierzulande mit dieſem Zuſtand „ gie her A MAC : G 
aS © 4 j unzertrennlich verbunden iſt. Von den Leiden eines Türke wollte He überhaupt Niemand mehr des Ausſchuß⸗ 
an Lee ere undeten zgłoś der Kernen ies arch oka GE 9 gegen 15 
x sy di wird sort gemeldet: Verhälfniſſe — kann man in Europa beinen Pegriff haben. en, der Berichterſtatter der Ausſchuß⸗Majoritä erklärte 
Dei Pol Boer; e ee tune | Daf aich Taufende biejem Bammer Genen, ML mur ber outen ausdrücklich e Fine die Maler in diefen Punkte 
den drei in Bjela eingetroffenen Garde-Infan | Eonflitution der Soldaten zuzuſchreiben. Die elenden Straßen, u; we ar A : $ 
„Bon den | : 5 i i Sch E tenben Vehikel, auf denen die A nicht vertreten und ſchließlich bei der Abſtimmung erhob 
terie⸗Diviſionen wurden zwei gegen Plewna bivignt, die aller Sahil derung ſpot enden Bebitel, auf denen die Berz | 4 + das ee 15 di Reſtituir 
welches die Nuſſen bezwingen wollen. Die dritte Divifion | wundeten e werben, geſtalten das Los der armen, den ſich faſt das ganze Haus für die eſtituirung 
der Garde-Infanterie it an die Jan tra abmarſchirt. Faft die glühenden Sonnenſtrahlen ausheſezten, oft 8—14 Tage des der Regierungsvorlage, jo daß heute die Mino: 


p 9 A | ahr A POT TAM RYGI x V A , 
gejemmte Garde⸗Cavallerie wurde nach Tirnowo EE © wabrbaften Märtyrer rität kaum fo viel Köpfe zählte, als damals 


beordert. Blat U Ich felbft ſah viele, ſehr viele dieſer Unglücklichen, in deren im Ausſchuſſe die Majorität, welche die Regierungsvor⸗ 
Die beiverfeiiigen militäriſchen Operationen haben Wunden ſchon zahlreiche, Würmer fh gleich einem lage abänderte — was allgemeine Heiterkeit erregte. 
durch das ſeit zwei Tagen anhaltende heftige Regenwetter einen Ameiſenhaufen herumtummeln. Der Brand iſt daher eine Wir können demnach wol darauf verzichten, hier auf 
Aufſchub erlitten. Aus biciem Grunde ift auch in den Bes | ſehrhäufige Erſcheinung. das Meritum der Frage nochmals einzugehen. Uebri⸗ 


. Ali's feit feinem. mißglückten An⸗ Wer von den Verwundeten mit dem Leben davonkommt ; : “Font , > 
E, 21 KE DO | a be jebac nicht | verfällt nebſt furhtbaren Schmerzen in unheilbares Siechtbum, gens warden die Mett, Momente, wicht ungen 


mehr lange dauern bitfte Das Gamer RE R niy ſich z auf einer dune fällig genug m bie Befreiung 105 SER von. 115 
ber. 3 D sutki nte rigen uje, Alle wahren en henfreunde in Europa er AY Y by y i Ć 
Eine mehrere hundert Mann zählende N ürkiſche Ab⸗ ſollten zur Veſchaffung der mötbigiten Medicamente und Spitals, Gi SE Te, un der E un 8775 
theilung ſoll einen, vermöge feiner natürlichen Lage feſten, Einrichkungen ihr Schärflein beitragen und human und edel Her es 1 e 
durch die Geſchütze von Siliſtria gedeckten Punkt auf rumä⸗ denkende Aerzte hätten hier Gelegenheit, ein echtes Shriften Zweckmäßigkeit, ohnehin in der Debatte erſchöpfend be⸗ 
niſchem Boden gegenüber von Siliſtria Lej etzt haben. werk zu üben und den Aermſten ihre Dienſte zur Verfügung handelt. ‘ y 
Man nimmt an, daß die Türken fih mit der Abſicht tragen, zu Delen, In Ermanglung don guten Aerzten hat ſich hier eine Zu Beginn der Sitzung — bei S. 2 der Vorlage — 
eventuell die Eifenbahnlinie Galat⸗Bukureſt zu unterbrechen. Die erſchreckend große Zahl von Ch SE eingejchlichen." | entftand einige Debatte darüber, ob es zweckmäßig ſei, 
Türken befeftigen die Brücke, welche das türliſche Ufer von Gi- * eine beſondere Beſtimmung darüber in das Geſetz aufzu⸗ 
liſtria mit der Donau⸗Inſel Salhaua verbindet. General Totleben, der auf den Kriegsſchauplat berufen nehmen, daß die zur öffentlichen Rechnungslegung ver⸗ 
Die Generale Gurko und Skobelew der Jüngere,] wurde, die angelegten Befeſtigungen zu inſpiciren, ſtammt aus pflichteten Unternehmungen deren Einkommensbeſteuerung 
weilen noch in Bukureſt. Dieſelben werden alsbald nach Bule einer deu Dt chen proteſtantiſchen Familie. Eduard Ioano- bekauntlich in einem ſpeciellen Geſetze normirt wird, der 
garien zurückkehren. Der ins ruſſiſche Hauptquartier berufene wilſch Totleben wurde als der Sohn eines angeſehenen Groß⸗ Perſonal⸗Einkommenſtener nicht unterliegen Man 
Genie⸗General Totleben befindet fih gleichfalls noch in Bu- | Handlers in Mittau am 4. Februar 1817 geboren. In ſeiner ünſcht Su derürti Be ti ge itid 
kureſt. Auch er begibt ſich vemnächſt nach Bulgarien, um Vaterſtadt erhielt er die erſte Erziehung, trat aber ſchon mit wünſchte ŻALE. eri CH ej kot! nomer = 
vorerſt einem abzuhaltenden Kiegsrathe beizuwohnen. General 12 Jahren in die Rigaer Cadetenſchule. Im Jahre 1838 wurde Intereſſe der Sparkaſſen, bezüglich deren ſonſt, 
Totleben wird ſtabil dem Hauptquartiere attachirt. Der engliſche er in die Ingenieurſchule und vier Jahre ſpäter in das Sap⸗ wie geltend gemacht. wurde, nach dem Wort⸗ 
Militär- Bevollmächtigte Oberſt Wellesley verläßt Meier | peur-Lehrbataillon aufgenommen, wo er die beſondere Aufmerk⸗ laute des 8. 2 ein Zweifel entſtehen könnte. 
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Auch die weibliche Hälfte geht auf Abentener aus, ſie weiblichen in der Kunſt, wie wir ſie in dem Fridolin und Ottilie Ritter, der Erzieherin der kleinen 
wird gleichfalls ungekreu. Daher die Leidenſchaft Frido⸗ borgheſiſchen und dem Florentiner Hermaphrodit | Subica, ſpielt fi) bor uns ab; das Nachſpiel aber, der 
lin's für liebenswürdige Jünglinge, edle Männer. Das erblicken, ift eine raffinirte Abirrung der plaſtiſchen Ideal: | Roman bon Fridolina und „Ottilius“, dem Bruder des 
Weib in ihm ſchwärmt auf einmal für irgend einen bildung in der Spätzeit der antiken Kunſt und noch Fräuleins, bem die verliebte weibliche Hälfte unſeres 
Julius oder Fritz mit allen Merkmalen, der Liebesnarr⸗ obendrein dem Zeugniß der Natur widerſprechend, da in Helden dieſen zärtlichen Namen gegeben, wird klüglich 
heit. Endlich kommt die männliche Hälfte nach Hauſe ihr die Zwitterbildung immer als häßliche Mißform auf⸗ verſchwiegen. Schon in der Novelle faßt uns ein ſtarres 
und beginnt dieſen Zuſtand ironiſch zu belächeln. Das | tritt, Unſere Belletriſtik wäre denn durch Wilbrandt bet | Staunen, wenn der junge Mann in berechtigter Ent⸗ 
Weibliche in ihm beſinnt ſich, kühlt ſich ab und läßt der geiſtigen Form dieſer Abirrung angelangt: bei der rüſtung wegen der Vorfälle in Riva vor Fridolin tritt 
den heiß Geliebten nur noch als gern geſehenen Haus: Hermaphroditenſeele, aufgefunden und nachgewieſen in und dieſer — in der Parentheſe — fofort in den lie- 
freund gelten. ; einem deutſchen Kunſtprofeſſor. Auf pſychologiſchem Boden | beuswürdig zornigen Jüngling ſich vergafft.... „Ottilie 
„Du ſprichſt von einem Nichts,“ ſagt Romeo zu iſt die bare Widernatur noch abſtoßender und häßlicher, als Knabe! Der intereſſanteſte, ausgewachſene Knabe, 
Mercutio, als dieſer den reizend⸗phantaſtiſchen. Traum weil fie ſich da zugleich im Spiegel der Reflexion] den ich in meinem Leben geſehen“ und: „wie gut dieſes 
von der Fee Mab bvorüberſchwirren läßt. Hier liegt aber nach allen Seiten hin heſieht. Aufbrauſen ihm ſteht!“ u. f. f. Es war eine richtige 
ein ſehr unangenehmes Nichts, das widerwärtigſte der Sehen wir von der grundabſurden Theorie Frido⸗ Eingebung des Theaterverſtandes, dieſen Jüngling im 
Hirngeſpinnſte vor, das bei fo eigenſinnig⸗ſpitzſindiger lin's ab, fo ſtellt fic) die Formel feines Weſens ziemlich Hintergrund der Novelle zu belaſſen. 
Beſchäftigung mit demſelben ein gefährliches Etwas wird. einfach. Er iſt ein weibiſcher Mann, wie es deren viele Die Handlung bewegt ſich ſonſt in den einfachſten 
Nur ſo fort, und die Literatur verliert allen natürlichen | gibt, ohne daß fie eben mit fic) ſelbſt verheiratet ſind; Schritten. Erſter Act: Das Studio des Profeſſors, 
Boden; ſie wird zuletzt nur eine Art Präuſcher'ſches eitel und verwöhnt, weil man ihm zu oft geſagt, wie | mit Büſten, Cartons, Nadirungen 20. fachmäßig⸗geſchmack⸗ 
Muſeum für pſychiſche Mißgeburten. Fridolin wäre da | bedeutend er fei; als Charakter zurückgeblieben, voll ausgeſtattet. Ankunft Leopold's, des jungen Natur⸗ 
das feltene Exemplar des bollſtändig entwickelten gei- weil er vorwiegend äſthetiſche Qualitäten bei ſich forſchers, dem der Kunſtprofeſſor das uns bekannte 
ſtigen Zwitterthums. Er ſtellt fich ſelbſt in den zwei entwickelt hat. Den gänzlichen Mangel an innerer Räthſel ſeiner Natur vorlegt. Begrüßung der „Leib⸗ 
verſchiedenen Schaubuden der Novelle und des Luſtſpiels Sicherheit deckt er durch forcirten Geiſt und ſentimen⸗ ſchwaben“ mit einigen Späßen; Erwartung Ottiliens, 
aus, entkleidet fic) auch geiſtig ohne Scham, und zeigt talen Humor. Sobald wir dem Profeſſor unter ſeinem die zur Erziehung eines wilden Rangen von Mädchen 
Leopold und ebenſo uns Anderen „ſein nacktes, hemd⸗ Künſtlerhut ins Geſicht ſchauen, entwickeln fih allmälig verſchrieben worden, oder vielmehr ein allgemeines Ver⸗ 
loſes Ich“. (Wörtlich citirt.) In der Explication, mit der die Züge eines alternden Junggeſellen, der fic) noch für | gefen in Meier tollen Wirkhſchaft, daß man fie eigent⸗ 
er fic) ſelbſt als merkwürdige Naturerſcheinung analpfirt, | intereffant hält, der aber zaghaft liebt und eben darum lich erwarte. Heller Lärm der angeheiterten Kunſtjünger, 
ift der ganz. gleichmäßig durchgeführte Parallelismus der bei jeder Erwiderung ſeiner belletriſtiſchen Empfindungen die in ihrem Zuſtande die kleine Judica zum Präſiden⸗ 
weiblichen Neigungen neben den männlichen das | einen erſchreckten Rückzug nimmt. Er hat die Attitude ten ausrufen; Ankunſt der überraſchten Erzieherin in 
widrigſte Moment. Seine „Verliebungen“ mit Frauen, eines ſelbſtgefälligen, eleganten Docenten, der oft vor eben dieſem Moment. Eine ſehr gute Luſtſpiel⸗Situation, 
we er fie ſchildert, mögen hingehen — aber der Enthu⸗ einem „gemiſchten“ Publicum mit Erfolg vorgetragen; die zwiſchendurch geht, iſt der ſtets ſich erneuernde 
ſtasmus für ſchöne Jünglinge, wobei er fic) auf den als folder ſteht er beſtäudig in Beziehungen zu anre⸗ Streit des Paſtors Philipp mit dem modern geſinnten, 
Sokrates im Gaſtmal Plato's beruft, hat etwas gar gungsfähigen Damen, die er beim Theetiſch durch feinen kirchenfeindlichen „Kunſtbruder“ Fridolin, der umſo 
bedenklich Helleniſches an ſich. Noch eine Reminiscenz Geiſt in Erſtaunen fegt, und dann erholt er ſich vom | ficherer wieder beginnt, je größere Vorwürfe ſich der 
aus dem Symposion fährt uns dabei durch den Sinn: Salon wieder zu Haufe bei feinen Kunſtjüngern oder Paſtor in ſeinem eigenen Gemüth wegen ſeiner Unver⸗ 
es iſt das ziemlich abſonderliche Märchen des Ariſto⸗ „Leibſchwaben“, denen gegenüber er nach einem eigenen träglichkeit macht; hier und in anderen Einzelheiten tritt 
phanes von der urſprünglichen mann⸗weiblichen Einheit Comment feine Ueberlegenheit und die humoriſtiſche wieder das feine Luſtſpieltalent des Verfaſſers in glück⸗ 
der beiden Geſchlechter und den ſpäter durch einen Ope⸗ Seite feines Weſens ſpielen läßt. Das wäre die Figur lichſter Weiſe hervor. Nach dem ſeltſamen Empfang, 
rationsſchnitt des Zeus geschiedenen Menſchenhälften, die an ſich, wenn man ihr die „heimliche Ehe“ ganz ab⸗ welcher der Erzieherin durch die Leibſchwaben zu Theil 
ſich nun liebend ſuchen und nach einander ſehnen. Zu⸗ ftreicht; ſo wäre fie auch noch für ein Luſtſpiel leidlich wird, ſchließt der erſte Act mit neuem, tollem Spectakel. 
nächſt iſt jedoch die pfychologiſche Selbſtſtudie Fridolin's zu brauchen. 3 Der Profeſſor verkündigt bie Abreiſe nach Riva und die 
die moderne Faſſung der Mythe vom Herma⸗ Wilbrandt hatte auch in der That nicht den Muth, Kunſtjünger müſſen den Koffer packen. Dies geſchieht, 
phrodit und der Nymphe Salmakis, deren Weſen alle Gonjenuenzen jenes „pfychologiſchen“ Programms während der Vorhang fällt. 
die Götter auf ihr Flehen in dem des Geliebten auf⸗ aufrecht zu erhalten. Von der weiblichen Hälfte Frido⸗ Zweiter Act, e zu Riva. Dieſer kann nach 
gehen ließen, jo daß er dann beide Geſchlechter in ſich lin 's wird wol geredet, aber ſie tritt nicht in Aetton. Belieben in den betreffenden Capiteln der Novelle nach⸗ 
bereinigte. Die künſtleriſche Darſtellung des Maun⸗ Nur der ſentimental verlaufende Liebesverſuch zwiſchen geleſen werden. Dort erfahren wir, wie zwiſchen den 


Der Finanzminiſter gab die 
daß von einer Ein 
Perſonal⸗Einkommenſteuer nach der Tendenz, 


Wir meinen, den 
` f da 


Wien, ilittwoch den 26, September 1877. 


Erklärung ab, 
beziehung der Sparkaſſen in die 
wie nach 
dem Wortlaute des Geſetzes keine Rede ſein könne. Judeß 
wurde, um aller Scrupuloſität zu genügen, ein Amende⸗ 
ment im Sinne dieſer Erklärung des 
Geſetz aufgenommen. Abgeordneter Menger beantragte, f 
die in Oeſterreich elocirten ausländiſchen Hypothekar⸗ 
Darlehen ſollen von der Perſonal⸗Einkommenſteuer be⸗ 
troffen werden, es ſpreche hiefür ſchon die Rück⸗ 
ſichk auf das concurrirende inländiſche 


Abgeordnetenhaus. (282. Sitzung. — (Fortſetzung 
aus dem Abendblatte.) Bet der Special⸗Debatte über 
das Geſetz, betreffend die Perſonal⸗Einkommenſteuer, 
kommt hierauf 8, 3 zur Berathung, Derſelbe lautet: 

„Von der Einkommeuſteuer find befreit: 

1. Der Raife und das kaiſerliche Haus, bezüglich der Hof⸗ 
dotation und der Apanagen; 

2. der Staat; ? | 

„8. die Offictere und die Mannſchaft des k k. Militärs rück⸗ 
ſichtlich ihrer Activitätsbezüge unbedingt, die übrigen im Militär- 
verbande ſtehenden Perionen rückſichtlich der Zulage und für die 
Dauer des Krieges oder der Krlegsbereitſchaft; ferner die mit 
Verwundungs., Marſa⸗Thereſia-Orden⸗ und mit Medaillen 
Zulagen betheilten Perſonen in Anſehung dieſer Zulagen. 
Wenn jedoch diefe Perſouen ein ſonſtiges Einkommen beziehen, 
fo iff vas Geſammt⸗Einkommen mit Ausſchluß der letzterwähnten 


Zulagen in die nach $. 5 entſprechende Clafie einzureihen. Von 
den auf dieſe Weſſe ermittelten Steuereinheiten wird die auf die 
Activitätsbezüge, dann auf die erwähnten Zulagen entfallende 
Anzahl von Einheiten in Abzug gebracht und der Ueberreſt bildet 
die Grundlage für die Bemeſſung der Steuer.“ 

Zu $. 8 liegt ein Minoritätsvotum des Abg. De. Heils⸗ 
berg bor, dahingehend, daß bei Punkt 2 die Regierungsvorlage 
wieder heiguftellen fet und Punkt 2 zu lauten habe: „Der Staat, 
die Länder und die Gemeinden.“ y a 

Ueber; Antrag des Abg. Neuwirth wird blos der letzte 
Satz bes Alinens 3, beginnend mit den Worten: „Von den auf 
dieſe Weiſe ermittelten Steuereinheiten“ u. ſ. w. bis zum Schluſſe 
jetzt nicht in Berathung gezogen. 
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lich, wie me i Gemeinden, 

r Einkommen nur an Stelle etwaiger Umlagen verwenden, 
dieſes Einkommen zu Gunſten des Fiscus verwenden will und 
c8 wäre bedauerlich, wenn wir uns entschließen wollten, zu 
Gunſten dieſes Fiscus, für welchen die Regierung uicht einſtehen 
zu müſſen glaubte, dieſen Körperſchaften ſolche Opfer aufzuer⸗ 
legen. Es kommen die Gemeinden allein in Betracht und diefe 
haben hinreichend Anlaß, zu erwarten, daß man ihren Verhält⸗ 
niſſen Rechnung trage. In dieſem Sinne empfehle ich den Mi⸗ 
noritätsantrag, (Bravo!) E 
Abg: Göllerich hält bie Ausſchußanträge für bedenklich 
die Regierung hat es für nothwendig gefunden, ihren. Einfluß 
aufzuwenden zur Erzielung der. möglichiten Sparfamteit in den 
Gemeinden und Bezirken. Die Länder, Bezirke, Gemeinden find 
bei Feſtſtellung ihrer Ausgaben nicht nur ſparſam, ſonderu oft 
geradezu karg. Kaum Eine Gemeinde denkt an einen Luxus. 
Sie bedürfen der Aufforderung zur Sparſamkeit nicht; wenn 
aber eine ſolche erfolgte, kaun mau in demſelben Augenblicke bez 
ſchließen, daß Länder, Bezirke, Gemeinden der Einfommenftener 
unterliegen und dies gegen den Regierungsautrag? Wer wird 
die Einkommenſteuer tragen? Nicht die Länder, Gemeinden, Be⸗ 
zirle; die Steuerlräger. Gë 

Abg. Steudel empfiehlt mit Hinweis auf die Petition Der: 
Stadtgemeinde Wien die Annahme des Regierungsantrages. 

Abg. Dr. Muß ſpricht fidh für den Minoritätsautrag aug, 
indem er die Folgen beleuchtet, die entſtehen würden, wenn die 
Gemeinden und Bezirke nicht von der Steuer befreit würden. 
Weun z. B. eine Gemeinde 1000 fl. jährliches Einkommen und 
2000 fl. Auslagen hat, fo hat fie ein Deficit von 1000 fl. durch 
Umlagen zu decken. Nach dem Ausſchußantrage müßte ſie von 
den 1000 fl. Einkommeuſteuer zahlen z. B. 20 fl. folglich müßte 
ſie 1020 fl. durch Umlagen aufbringen. Dieſe Umlagen hätten 
die durch Zuſchläge gelroffenen Einkommenſtener⸗Pflichtigen zu 
zahlen. Nach dem $, 23 haben aber die Commiſſionen bei Prü- 
fungen der Bekenntniſſe darauf zu achten, welchen Aufwand die 
Steuerträger im Vorjahre machten. Nach dieſem Argumente 
müßten die Gemeinden, die den meiſten Aufwand, evenkuell die 
höchſten Umlagen hatten, als die ſteuerkräftigſten betrachtet und 
demnach neuerdings zu größerer Steuer herangezogen werden. 

Redner E ſchließlich folgenden Antrag: Alineg 2 des 
g, 3 habe zu lauten: „2. Der Staat, die Länder, Bezirke und 
Gemeinden, letztere uur hinſichtlich jenes Einkommens, welches 
fie zu Gemeindezwecken verwenden“. — Dieſer Antrag wird 
Unterſtützt. 

Abg. Dr. Kronawetter erklärt, daß nur durch eine ſehr 
kühne Fiction die Möglichkeit gegeben war, die Gemeinden hisher 
einer Beſteuerung zu unterziehen. Das Einkommenſtener⸗Patent 
aus dem Jahre 1849 gelte nämlich nur für bie Bewohuer der- 
jenigen Länder, für welche das Einkommenſteuer Patent gilt, und 
es unterliege gar keinem Zweifel, daß die Gemeinden keinen 
Wohnort, ſondern nur einen Amtsſitz haben. Wenn daher die 
Einfommenftener bisher von den Gemeinden eingehoben worden 
ift, fo It dies uur contra legem. geſchehen. Redner erklärt, für 
den Autrag des Abg. Dr. Heilsberg ſtimmen zu wollen, nicht. 
aber auch für den des Abg. Dr. Ruß, den er wol für richtig, nicht 
aber für practiſch hält, denn es dürſte wol keine Gemeinde 
exifliven, die nicht ſchon Gemeindezuſchläge und Umlagen hätte. 
Die Gemeinde⸗Ordnung ſchreibt aber vor, daß, bevor ſolche Zu⸗ 


PRN AST ME IY BEATE gebar 


Oelbäumen der Gardaſee⸗Ufer, „angeweht vom den 
feuchten Athemzügen der blauen Fluth”, drei Neigungen 
für deuſelben Gegenſtand, für Olttlie, ſich entfalten: der 
Kunſtprofeſſor ſchwärmt für fte, deßgleichen der Kirchen⸗ 
bruder und der junge Naturforſcher Leopold. Hier bleibt 
die Luſtſpielhaudlung an dem gedruckten Nopellenblatt 
kleben ud kommt nicht von der Stelle. Daß ſich die 
ſtackenden Gefühlsäußerungen in Lyrifden Strophen kund⸗ 
geben, die zum Theil vor uns gedichtet werden, beſchleu⸗ 
nigt keineswegs die Bewegung der Seenen⸗ Die kleine 
Judica hat zu dem Akroſtichon Fridolin's auf Ottilien 
mit ihrer nachgeahmten Schrift die fehlenden Schlußworte: 
„Ich liebe“ hinzugeſchrieben. Nun hat für ihn die er⸗ 
hörte Neigung das ſpannende Intereſſe der Sehnſucht ver⸗ 
loren, die weibliche Hälfte, die zuletzt das innere Haus⸗ 
regiment behält, erwacht in ihm, und er ergreift 
die Flucht, nachdem er eben erſt um Ottilien gegen Leo⸗ 
pold und alle Brüder der Weit: werben wollte. Auch 
dieſe find entflohen, um dem vermeintlichen Sieger ule 
dolin Platz zu machen und fo bleibt Ottilie mit der 
kleinen Judica allein in der Fremde zurück, ohne Geld — 
ihr gegenüber der drängende Wirth mit der Wochen⸗ 
rechnung, der ſie wie eine Abenteurerin mit impertinenten 
Blicken mißt. Die Situation ift peinlich, an die ordinäre 
Lebensnoth mahnend, und wirkt nach der vorangegange⸗ 
nen Langeweile für den Aetſchluß doppelt bedenklich. 
Daß die Leibſchwaben im erſten Act: fic) gegen Ottilien 
fo: ſeltſam albern benehmen, nimmt uns bei den an⸗ 
geheiterten Jungen nicht Wunder; weit befremdender 
tt dies, was ihr durch die „gereiften“ Männer am 
Schluß des zweiten Aufzuges widerfährt. 

J zwiſchen bewähren fih doch die Leibſchwaben; ſie 
find: dem Profſeſſor nachgereiſt und befreien Ottilien aus 
der argen Verlegenheit. Dritter Act; Scene: Der 
Warteſalon zweiter Claſſe auf dem Trienter Bahuhof. 


fie horcht an den Thüren, ſchreiht in fremde Manuſeripte 
hinein, und erſpäht ſchlau die Liebesgehelmniſſe der Gr- 
wachſenen; auch zuletzt verſteht ſie ſehr bald die Situation 
und ſpielt da mit. In der Novelle war ſie nur ein aus⸗ 
gelaſſener Unband: mit dem erſten Schritt auf die Bühne 
wurde ein ganz raffinirtes Theatertind aus dieſem kleinen 
Paſtorsmädel, das durch ſeine muthwilligen Einfälle die 
ganze Peripette herbeiführt. Im Grunde iſt es ſo vecht; 
die Welt dieſes Stückes, auch die Männer in demfelben 
find, gerade zum Kinderſpiel gut genug: fie verdienen es 
nicht beſſer. 

Das Stück endigt wieder mit foreirtem Lärm. Das 
Poſſenhafte iſt bei Wilbrandt ſelten luſtig; es bedeutet 
bei ihm den Lachkrampf des Luſtſpiels, ſobald es den 
natürlichen Gaug und richtigen Abſchluß verloren hat: 
manchmal will er auch falſche Eindrücke durch eine gewiſſe 
aufgeregte Komik übertäuben. Zum Schluß hört man 
den Pfiff der Locomotive — im Hintergrund drängt ſich 
Alles zum Bahnzug. Der Portier ruft die Richtung der Fahrt 
ab. Unter dem Geſchrei: partenza! fällt der Vorhang. 
Auch wir reifen gern aus dieſer Luſtſpielſtation ab. 

Die Aufführung verdient in ihrer friſchen Verve, 
wie auch in manchen ſchauſpieleriſchen Vermittlungen 
alles Lob. Herr Sonnenthal ermöglichte mit vor- 
ſchlagend weich⸗reſignirtem Ton die Geſtalt Fridolin’s 
auf der Bühne, obgleich ſie dem Verfaſſer vielleicht in dieſer 
Faſſung nicht genug „bedeutend“ erſcheinen wird. Er wußte 
Sentimentalität und Humor gut abzuwägen, ſo daß die 
Figur auf der Bühne ſtehen und wandeln, und hie und 
da auch intereſſiren konute. Herr Hartmann 
(Leopold) verbreitete über alle Abſprünge ſeiner Rolle 
den reizenden Schimmer von Liebenswürdigkeit und an⸗ 
muthig⸗heiterer Redewendung, über den er ſo glücklich 
verfügt. Frau Hartmann trat als Ottilie mib ihren 
bewährten, ſtets anziehenden Luſtſpiel⸗Eigenſchaften ein. 
Herr Schöne gab den Paftor, den Niemand in ſeinen 


Hier finden ſich die Flüchtlinge auf getrennten Wegen 
zuſammen, die ſie uns erſt durch den Bericht über die 
Benützung der verſchiedenen Fahrgelegenheiten verdeut⸗ 
lichen müſſen. Da kommt es denn auch zwiſchen Leopold 
und Ottilie zu der erwünſchten Verſtändigung; Judica, 
die zwiſchen Beiden ſitzt, dient als Sprachrohr und 


nach Predigtart wohl eingetheilten Reden zu unterbrechen 
vermag, mit vorzüglicher, aber ſchon über die Linie 
hinausgehender komiſcher Charakteriſtik. Die kleine Sophie 
Lin kgab die Judica mit einer erſtaunlichen Frühreife: fie 
ſchten gar ſchlau zu merken, daß in dieſem Stück das 


Medium. Dieſe Aushilfe iſt nicht neu, und wir be⸗ 
gegneten ihr auch fon in einem Schwank von Rofen. 
Es iſt aber geradezu frivol, das Kind in ſolcher Weife 
als lebendiges Theater⸗Requiſit zu gebrauchen. Freilich 
iſt an der kleinen Judica kaum etwas zu verderben: 


Theaterkind eigentlich die erſte Rolle ſpiele. Unter den 
Akademikern waren Herr Thimig und auch Herr 
Stätter von friſcheſter komiſcher Haltung. 


Sof. Bayer. 
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Steuer zu legen. Reduer ſtellt 
dritter Punkt folgenden In⸗ 


umungen die Befreiung von 
mer lautenden 
di nur bezüglich dieſer Steuer⸗ 


it Ich acceptire im Großen 
welches ich unter anderen 
3, wenn der Staat von ſeinen 
„der ihuen in dieſer Form 
einer anderen Form gegeben 


eip acceptie, fo fehe ich die 
den Conſequenzen aus dem⸗ 
deren Gruppen der Staats⸗ 
u die 1 Art der Stener⸗ 
ür die Befreiung der 

de Befreiung des Militärs; 
9 Theile verheiratet, 


nat. werden kann. Man 
r, daß das Moment 
Staat braucht Geld, 


ten in Folge ihrer großen 
„ Steuer zu bezahlen; allein 
eine Berechtigung nicht ab⸗ 
wendet, fo wäre es auch eine 
Diftetere, welche in höheren 
Einkommen ein beſteuerbares 
ang ebenfalls unterzogen wer⸗ 


Diener“; für den Fall, als 
würde, erlaube ich mir mit 
hte folgenden Eventnal⸗Antrag 
nig 3 (früher 4) des $. 3 habe 
bis einſchließlich der ſiebenten 
des k. k. Militärs, die landes⸗ 
einſchließlich der ſiebenten 
L Staatsdieuſtes rückſichtlich 
Ferner beantragt Redner, 
awien der Beamten eine Gre 
Intráges „3. Es werde ben 
und den Dienern bezüglich 
ig von der Perſonal⸗Einkom⸗ 
Zurückweiſung des Minea 4 
heauftragt im Sinne dieſes 
kenze innerhalb der Jangs 
ing dieſes Aline umzuarbei⸗ 
vorzulegen.“ 1 
irten Beamten, insbefondere 
bee Gebrechlichkeit des Körpers 
up. die geſetzlichen Beſtim⸗ 
kleiner find, SH, mit Rückſicht 
ce Kategorie, auf welche neue 
ſtellt Redner 
en Annahme er das Haus 


Aten: „Die k. k. Militärs, die 
ner, ſowie ihre Angehörigen, 
30 Gulden nicht üherſchrei⸗ 
ge.“ — Die Auträge Promber 
ung. 

ür nicht nothwendig, auf die 

ugugchen; die Frage iſt viel 

ſich vorzuſtellen ſcheint, nicht 
rungen mit Rückſicht auf die 


e des Beamten ſein etwaiges 
Dieſe Frage betrifft der letzte 


ſteuerung fernzuhalten, erſtens 


Ganz anders verhält es ſich mit 
zenwärtig beſteuert. Durch den 
ein Geſchenk gemacht werden, 
t anf die bedeutenden Erhöhungen 
genwärkigen finanziellen Zu⸗ 


den Beamten das gegenwärtige 
de im Geſetze laſſen, weil man 
x ber hohen alten Eintommen⸗ 
u mit in Anrechnung zu bringen 
linea 4 behandeln dieſe Frage 
das Haus vorläufig den letzten 

der § 5 anticiptrt wird, und 
ation auch bezüglich des vorz 
erlaube ich mir den Wunſch 
den vorletzten Satz des $. 3 


uid hält es für nicht gerechte 
vie gegenwärtige Beſteuerung 


| 


a 


— 


"tejer Perſonen ver 


| 
| 
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3 ‘i 
tine Erleichterung erfahren follten. Redner weift darauf hin, daß 


e Gehalte der Staatsbeamten ſchon mit Pückſicht auf die jetzige 
. fixirt find, daß alfo bei der Bemeſſung der Gehalte 
ſchon auf die Steuerkaſt Rückſicht genommen wurde, ja daß bas: 
ſelbe ſogar bei den Privatbeamten eingetreten ſei. Eine Befreiung 
der Beamten von dir Steuer wäre. aljo ein Gjejchent an die 
Steuerpflichtigen oder gar an die Dienſtgeber. Reduer erklärt, 
nicht in der Lage zu ſein, einen ganz beſtimmten Antrag ſtellen 
zu können, weil ihm das Schickſal der folgenden Paragraphe des 
Geſetzes nicht bekannt fei; er ſtellt daber den allgemeinen Anz 
trag, der Ausſchuß werde beguſteagt, wegen der Beſtenerung der 
Bezüge von Staats⸗ und Privgtbeamten beſondere Beſtimmun⸗ 
gen mit Nückſicht auf die tbunlichite Beibehaltung des gegeu⸗ 
wärtigen Steuerausmaßes zu blantragen. — Dieſer Antrag wird 


Militär⸗Sanitäts⸗Perſonale 
oder die Militär⸗Controlbe 
Alinea ziemlich überflüſſig, Jen 
gen Soldaten können der Be 
nicht unterzogen werden, weil 7 
Minimum überſchreſten werde 
habe 15 Jahre die Ehre gehal 

gehören, und muß fagen, daß Me 1 y | 
worden ift, das Bencficiom del Steuerfreiheit, niemals angeſtrebt 
hat, Warum aber, wenu ſchonſpſe Steuerſreiheit beſchloſſen wird, 
die höheren Chargen mit ihre großen Aetivitäts⸗Zulagen auch 


von der Steuer befreit SE ift mir ganz unb gar nicht 


klar geworden. Rufe: Sehr ſchtig! ) Wenn das hohe Haus 

geneigt ſein ſollte, der Armes kgend ein Beneficium zukommen 
zu laſſen, ſo wäre es am bee wenn man nur die 
Officiere vom Hauptmann alffärts befreien würde. Ich ſtelle 
daher den Antrag; ¿Ulitica 3 früher 4, des g. 3 habe zu lau⸗ 
ten: „Die Oberofficiere der LE Armee vom Hauptmann abwärts 
und die equiparirenden Che 


igen rückſichtlich der Actipitäts⸗ 
Bezüge, ferner die dem Militewerbande angehörenden Oifictere 
und Beamten aller Grade ritdtejtlich der Kriegs- und Bereit⸗ 
ſchaftszulagen.“ — Dieſer Ant eg wird unterſtützt. 3 
Abg. Graf Bonda bean nat Schluß ber Sitzung. Dieſer 
Antrag wird angenommen. k 3 
Schluß der Sitzung ws, 8 Uhr. Nächſte Sitzung D o n- 


nerstag. y 7 
Tag egordnung: 1 H der Special⸗Debatte über 


has Perſonal⸗Einkommenſteuer⸗Geſetz. 


Inland. 

Wien, 25. September, (Zu den Orient⸗Inter⸗ 
pellationen in Peſt.) Minijter-Prafivent Koloman Tisza 
wird in der morgigen Sihung des ungariſchen Abgeordneten⸗ 
hauſes mit der Beantwortuß der Orlient⸗ Interpellation, ent- 
gegen dem Brauch, dem gemeß die Antworten auf Interpella⸗ 
tionen im ungariſchen Abgeorbhetenhaufe um 1½ Uhr abgegeben 
werden, fdjon um 12 Uhr leginnen. Der Miniſter⸗Präſident 
motivirte die Bitte, ihm dieſe Abweichung von der Regel zu 
geſtatten, damit: daß zwar er ſelbſt nicht die Abſicht habe, „die 
Geduld des Hauſes allzulange in Anſpruch zu nehmen, daß aber 
auf das Recht der Interpellanten, Gegenbemerkungen zu machen, 
Rückſicht genommen werden mife.” Koloman Tisza ſcheint ſo⸗ 
mit, weit entfernt die einfache Kenntnißnahme feiner Antworten 
von Seite der Interpellanten zu erwarten, auf ausführliche Eutgeg⸗ 
nungen und eventuell auf eint lebhaftere Polemik gefaßt zu ſein, 
die ſich etwa aus den letzteren entſpinnen dürfte. — 


P Wien, 25. September, Parlamenta ri! hes) Der 


im Abgeordnetenhauſe gebiteien Bereinigung ber „Anhänger 
einer vertragsfreundlichen Zollpolitik“ gehören folgende Ab- 
covbnete an: Aleſani, Wntonietti, Attems, Auſpitz, Bajamonti, 
Beer, Begna⸗Poſſedaria, Slax, Bonda, Breſtel, Garneri, Co- 
xonini, Demel, Dinftl, Doblhoff, Dubsky, Dürrnberger, Edl⸗ 
bacher, Fluck, Fürth, Furtmüller, Göllerich, Granitſch, Groß, 
Hackelberg, Hammer⸗Purgſtall, Handl, A. Hofer, Kallir, Kheven⸗ 
Hiller, Kielmansegg, Kinsei, Kochanowski, Kübeck Mar, 
Rinbifja, Mackowitz, Mierosgeivsti, Nabergoj, Pauer, Pfeifer, 
Bino, Pirquet, Planck, Renneh, Rubinſtein, Gandrinelli, Schaup, 
Schönerer, Schürer, Stradi, Teuſchl, Tomaszezuk, Vineentini, 
Vidulich, Vosnjak, Wallis, Walterslirchen, Wedl, Wegſcheider, 
Wildauer, Winkler, Wittmann. — Die Vereinigung zählt dem⸗ 
mach im Ganzen 62 Mitglieder 


Wien, 25, September. Ausgleichsausſchu ß.) 
der heutigen Abendſitzung, welcher von Seite der Regierung 
EN v. Pre tis um Sectionsrath Ritter v. Ni e⸗ 

auer beiwohnten, wurde zuxächſt der vom Abg. Neuwirth 

in der letzten Sitzung geſtellte Antrag in Berathung gezogen. 

Derſelbe lautet: „Währen der Dauer der Nichtbaarzahlung 
(Art. 111) dürfen die im Belte der Bank befindlichen Wechſel 
für auswärtige Plätze (Devife) bis zum Maximalbelrage von 
25 Millionen Gulden in die Gre Bedeckung eingerechnet 
werden.“ JE ; 

Abg. Dr. v. Plener bemerkt, daß die Degungsvorſchrif⸗ 
ten ber engliſchen Bank⸗Acte, welche unſerer Bank⸗Acte zu Grunde 
liegen, ſich in England nicht bewährt haben. Die Contigenti⸗ 
rung der Noten hat dort die Bank verleitet, die Reſerve nicht 
blos als Maximalfonds, als berhaupt verwendbare Ziffer an: 
zuſehen. Dadurch wird im Anfange einer Speculatjons⸗Periode 

die Speculation mehr als billig unterſtützt und werden die Kri⸗ 

fen herbeigeführt, denen nur frd berans große, Erhöhung des 

Discontſatzes begegnet werden kann, Die beſtgebildete Bank der 

Welt ift die franzöſiſche, welch ohne jede Contingentirungs Bor- 

ſchrift functionirt. Selbſt die Deutſche Reichsbank, welche die 

allerſtrengſten Vorſchriften aller fremden Geſetzgebungen in ihr 

Statut aufgenommen hat, ſchreibt nicht die abfolute Maximal⸗ 

ifer vor, ſondern geſtattet eine Emiſſton darüber hinaus gegen 

Entrichtung emer Syercentige Steuer von dem Mehrbelrage. 

Die Deckungsvorſchriſt unſerer Bauf⸗Acte hat fih ſelbſt bei der 

Infolvenz der Bank und bei dem Vorhandenſein der Staats⸗ 

noten nicht bewährt und es it zu erwarten, daß bei Wiederauf⸗ 

nahme der Bgarzablungen Disie Contingentirungsvorſchrift ſich 
nicht länger wird halten laſſen. Dem Autrage Neuwirth ſtimmt 

Redner zu; fo lange die Baarzahlungen nicht aufgenommen find, 

ſo lange iſt die zinstragende Anlage eines Theiles des Baar⸗ 

ſchatzes gerechtfertigt. Allein der Antrag dürfe nur dahin verſtanden 
werden, daß ein Theil des Bagrſchatzes zum Ankaufe von fremden 

SBechjeln verwendet werden dürfe. Es dürfen nicht, wie 1870, 

die vorhandenen Debifen dem Metallvorrath zugerechnet werden, 

denn das wäre eine Vermehrung der Circulation und gleich⸗ 
bedeutend mit einer Erhöhung der Contingentziffer, Uebrigens 
wird der finanzielle Vortheil nicht ſehr bedeutend fein, da die 

Bank wahrſcheinlich Metall ine Ausland ſchicken müßte, da 

ferner der Londoner Discont (und um Londoner Wechſel würde 

es fih ja vor Allem handeln) nicht bedeutend iff und da dem 

Zinſengewinne die Prolongalſonskoſten entgegenſtehen. Allein 

wenn die Bank darauf einen Werth läge, fo fer die Sache für 

die Zeit der Suſpenſion der Bagrzahlungen nicht abzulehnen. 

Redner beantragt, dieſe Frage der Expertiſe vorzubehalten. 

Abg. Dr. Meng er wäre für eine Aenderung der ſtatu⸗ 
tariſchen Beſtimmungen betreſſe der Noten⸗Contingentirung erft 
dann, wenn die Bank nicht nur zur Baareinlöſung gelangt wäre, 
ſondern dieſe auch durch längere Zeit feflgehalten hätte. Was 
den Antrag Neuwirth betrifft, fo fet vor Allem zu erwägen, daß 
wir Silberwährung haben, unſer Metallſchatz alſo zum großen 
Theile aus Silber befteht Mit Silber fönnte man, da in 
„Guropo auf keinem großen Wechſelplatz Silherwäbruna herrſcht, 


\ 


Die Preſſe. 


höckſtens Platzwechſel in Bombay oder Caleutta escomptiren, 


was denn doch von Wien aus beſchwerlich wäre. Man könnte 
alfo höchſtens mit dem Golde des Mecallſchatzes Primiſſima 
Londoner oder Berliner Wechſel kaufen, die ſtets unter dem 
dortigen febr niedrigen Banlzinsfuß escomptirt werden. Von 
den 25 Millionen, die Aba. Neuwirth im Auge hat, wären durch⸗ 
ſchnittlich höchſteus 15 Millionen in Arbeit und der Zingſuß 
nach Abzug der Proviſion, Prolongationsweſen u. f, w. höchſtens 
2 Percent. Der geſammte Gewinn wäre alfo jährlich höchſtens 
300.000 fl. Hievon käme Oeſterreich und Ungarn die Hälfte, 
180,000 fl., zuzute, Oeſterreich allein davon 70 Percent, alfo 
höchſtens 105,000 fl. Doch Mißtrauen würde durch Geſchäfte mit 
dem Metallſchatze entſtehen, jede Kriſe in London würde unſern 
Noteneredit erſchültern. Der kleine Gewinn tritt gegen Die Madj- 
theile zurück. Redner kann daher nicht für den Antrag ſtimmen. 

Abg Dr. Herb ft: Die Wiederaufnahme der Baarzahlun⸗ 
gen iff nicht chimäriſch Zudem it die Harkgeld Cireulgtion mt 
umgänglich nothwendig; die Bank muß ſomit ihren Baarſchatz 
nes, Die Bank könnte jetzt aus ihrer Notenreſerve 

evifen kaufen, aber fie win 1 ecülſren und wird es 
ſpäter nicht thun. Der Gian problematiſche, fiscaliſche Nutzen 
wird ja übrigens dem Staate nicht ausbezahlt, ſondern von der 
80⸗Millionen⸗Schuld abgeſchrieben, und was bereutet dies in 
den gefammten zehn Jabren? Wirthſchaftlich und finanziell wäre 
alſo die ganze Maßregel ohne Vortheil, und blos geeignet, 
Unruhe zu verbreiten. Ein Hauptugchtheil derſelben beſteht aber 
darin, daß man ſich der roren Reſerve begibt, und fich dann zu 
Guspenfionen genötbigt feben kann. Auf die Expertiſe warten, 
hieße geſtehen, daß man ſelbſt unfähig fet, eine ſolche Frage zu 
entſcheiden, die doch hauptſächlich in die Competenz des 
Hauſes fällt. 8 
Abg. Klinkoſch bekämpft gleichfalls den Antrag Neuwirth. 
Abg. Teuſchl: Wenn in Kriſen die Nothwendigkeit ver 
mehrter Circulation hervortritt, fo zeugt dies für die Nützlichkeit 
einer Beſchränkung in gewöhnlicher Zeit. Wir ſollten daher 
nicht daran rütteln, das öffentliche Vertrauen würde durch An⸗ 
lage des Metallſchatzes in Deviſen durchaus nicht gewinnen. 
Wir haben ja in Kriegsfällen ſogar Moratorien erlebt, Was 
thäte dann die Bank mit ihren auswärtigen Forderungen? 
Abg. Wolfrum: Gowol die Reduction des Actien⸗Capi⸗ 
tals als die Anlage eines Theiles unſeres Baarſchatzes in Devi⸗ 
ſen entſprechen durchaus nicht dem ſonſt hier zutage getretenen 
Rigorismus in Vaukſachen. Als die Staatsnoten ausgegeben 
wurden, hielt man dies für die billigſte Geldbeſchaffungs⸗Methode. 
Der Staat hat dabei zwar ein paar Gulden gewonnen, aber das 
Volk hat daun das Zwanzigfache Dabei eingebüßt. Mit dem Neu⸗ 
wirth'ſchen Vorſchlage würde man einer ſolchen Geldbeſchaffungs⸗ 
weile Thür und Thor öffnen. Die Wiederherſtellung der Valuta 
dürſten wir ſchwerlich erleben, da früher die beiderſeitigen Dez 
ficite verſchwinden müßten. In England wird auch gegen die 
Contingentirung geeifert und doch hält man daran feft, was uns 
als Beweis ihrer Stichhältigkeit gelten folte. Die Contingenti- 
rung hat fid bei uns bewährt, beſtünde fie nicht, fo wäre die 
Bank zu folder Expanfion der Emiſſton gedrängt worden, daß 
wir einen noch größeren Krach erlebt hätten. 

Abg. Dumba glaubt, daß ein Land, welches überhaupt 
an Metallwerth Mangel leidet, den einzigen vorhandenen Stock 
nicht alteriren darf. Man kann weder behaupten, noch bewei⸗ 
ſen, daß Wechſel ſo ſicher ſind als baares Geld, das man im 
Kaſten hat. A E : , 

Abg. Neuwirth: Die in Bezug auf die derzeitige Noten- 
circulation beſtehenden Thatſachen hängen allerdings mit der Be- 
deckungsnorm auf das Innigſte zuſammen. Wie hätte man mit 
dieſer Bedeckungsnorm auskommen können, welche von der Borz 
ausfetzung ausging, daß das Maximum des Notenbedarfs im 
Lande nicht über 350 Millionen Gulden ſteigen könne und werde? 
Heute, inmitten des geſchäſtlichen Niederganges, wo man von 
einer Noten⸗Expanſion gewiß nicht ſprechen könne, betrage die 
Noten⸗Circulation 633 Millionen. Man ſtelle durch dieſe 
Bedeckungsnorm, welche der Bank eine Notenausgabe von 
böchſtens 347 Millionen ermöglicht, dieſe Thatſache gegenüber! 
Von der Eventualitit einer Vermehrung der Notencirenlation 
als Folge des geftellten Antrags könne keine Rede ſein. Nicht 
Ein Gulden mehr würde in Folge dieſes Autrages circuliren, 
Die Bank habe heute 11 Millionen Deviſen, 136 Millionen 
Metall. Selbſtverſtändlich kann fie diefe 11 Millionen jederzeit 
in Medall umwandeln, dann hat ſie 47 Millionen Metall und 
Beton würde fie 25 Millionen in Deviſen verwandeln. Wie 
die Bank das durchführt, ſei ihre Sache. Die Währungsfrage 
ſei hier vollſtäng irrelevant. Ge 

Der Anſchauung, daß es für den Staat gleichgiltig ſei, ob 
2.73 Millionen mehr oder weniger von der 80⸗Millionen⸗Schuld 
ahgeſchrieben werden, könne er fidh nicht auſchließen. Es fet auch 


gdjagt worden, die auswärtigen Wechſel feien nicht fo ſicher, wie 


ares Geld. Der Satz fei allerdings an ſich unheſtreithar richtig, 


allein notoxiſch haben die großen europäiſchen Centralbanken an 


ihrem Devifen-Portefenille zu keiner Zeit fo namhaſte Verluſte 
erlitten, daß darin etwa eine Abſchreckung gelegen ſein könnte. 
Befürchte man Verluſte an dem Deviſenbeſitze der Bank, welcher 
in die metallifche ©ebedung eingerechnet werden fol, dann 
potenciren ſich dieſe Befürchtungen naturgemäß ebenfalls in 
Bezug auf jene Deviſen, welche die Bank in unbeſchränkter Zahl 
anſchaffen und zur bankmäßigen Deckung verwenden darf. 

Abg. Magg bemerkt, der Antrag Neuwirth ſcheine ihm 
unmöglich. F Ñ SA 

Referent Dr. Giskra bemerkt, daß die Debifen im Publi⸗ 
cum nicht fo großen Credit genießen, wie der Metallſchatz. Es 
muß Alles vermieden werden, was das Vertrauen des Publicums 
erſchüttern könnte. f : 
Finanzminiſter Freiherr v. Pretis ſpricht fid) in ausführ- 
licher Rede gegen den Antrag Neuwirth aus. 

Bei der Abſtimmung wird der Antrag Neuwirth 
abgelehnt. Die Art. 84, 85 und 86 werden hierauf, die letzteren 
ohne Debatte angenommen, ; A 

Zu Art. 87, welcher der Bank die Berechtigung zuerkennt, 
ein Viertel Percent Proviſion in dem Falle zu erheben, wenn 
derſelben Silberbarren zur Einlöſung übergeben werden, bemerkt 
Abg. Dr. v. Plener, daß die Verpflichtung der Bank, Silber- 
barren gegen Noten einzulöfen, fih zunächſt nur auf die Zeit der 
Baarzahlung beziehe, da dieſe Beſtimmung nichts Anderes bes 
deute, als den Barrenbeſitzern den Bezug von geprägtem Gelde 
im Wege der Bank ſtatt im Wege der Münze zu ermöglichen; 
die Proviſion von 2/4 Percent ſei jedoch dafür ſehr hoch, da ſie 
nicht mehr als den Zinſenbetrag, für die Zeit bekragen ſolle, 
welche der Barrenbeſitzer ſonſt bei der Münze warten müßte; 
nun ift 4/4 Percent für etwa 10 Tage, 9 Percent per annum, 
Der Schlagſchatz ſei in Oeſterreich ohnehin ſchon ſehr hoch und 
das Viertel Percent, das noch hinzulommt, fei allein ſchon höher 
als der Schlagſchatz aller fremden Münzen. Für die Zeit der 
Suspenſion der Baarzahlungen jedoch, ſcheint die ganze Ver: 
pflichtung nicht zu gelten, weil der zweite Theil des Vorganges, 
nämlich die Einwechslung von geprägtem Gelde für die gegen 
Silberbarren erhaltenen Noten nicht ſtattfinden könne. 

Redner fragt, warum bie tranfitorischen Beſtimmungen 
entgegen dem Referenten⸗Entwurf darauf keine Rückſicht nehmen. 

„Nachdem Referent Dr. Giskra kurz bemerkt, daß das 
beanſtandete Viertel Percent für die Mühewaltung der Bank 
berechnet wurde, wird Art. 87 angenommen, Hierauf werden 
a SE Artikel 88 bis inclufive 90 ebenfalls zum Beſchluſſe 
erhoben. 

Hierauf wird die Sitzung geſchloſſen. » 


ei 


Wien, 25. September. (Jungezehen und M agya- 
ren) Aus Prag meldete uns heute unfer Correſpondent, daß 
die Jungezechen wieder einmal das Bedürfniß hatten, die Welt 
mit einer großen politiſchen Kundgebung zu überraſchen, und 
daß zu dicem Zweck Dr. Julius Gregr in Rakonitz eine 
Rede hielt, in welcher er natürlich fih nicht auf die czechiſchen 
Partei⸗Angelegenheiten beſchränkte, ſondern auch in Bauſch und 
Bogen fein Votum über Slaven, Türken und Magyaren abgab. 


Wien, Mittwoch den 26. September 1877. 


i die Befreiun 
Welt doch bei 


daß vielmehr der 
"fe, Wir 


Peſt, 23. September. [Orig.⸗Cor H (Die Demon 

ation und bie 
Abgeordneten. 
klänge. Die Bankfrage. Der Ausgleich.) Ja ſo claſſiſck 
wie Sie drüben, find wir hierzulande nicht und mit der erſter 
Bürgerpflicht nehmen wirs eben nicht fo genau. „Wir ſpielter 
einſt auch auf Europas Bühne“, fagt Petöfi, und wenn uns ir 
dem blutigen Drama der jüngſten Zeit keine Rolle zugefallen if 
(wofür entre nous ſelbſt der rothe Verhovay dem landesverrä⸗ 
theriſchen Andraſſy Gyula nicht grollh, ſo wollten wir wenig⸗ 
ftens keine gleichgiltigen Zuſchauer abgeben. Wozu hätten win 
Diplomaten, wenn wir nicht auch ein klein wenig Politik auf 
eigene Fauſt treiben dürften. — Der Verſtand der Herren drober 
wird unſere Gemüthspolitik ſchon corrigiren und es wäre doch 
ganz und gar contre-coeur, mit den Sympathien für ein dem 
Ungar fo ebenbürtig tapferes Volk, wie es die Türken find, 
hinter dem Berge zu halten. Weiter hats auch keinen Zweck, 
renn fo gewaltig ernſt nehmen wir die Sache der Türken bet 
aller aufrichtigen Bewunderung ihres Heldenmuthes denn doch 
nicht. Das zeigte ſich am deutlichſten an den leeren Bänken ir 
der erſten Sitzung des Abgeordnetenhauſes. Nicht weniger als 
fünf geharniſchte Intexpellationen in der Orientfrage waren in 
Sicht, aber die Ohren der Herren Abgeordneten ſchienen den 
Tactſchlägen ihrer Dreſcher in den vollen heimiſchen Scheuern 
doch mehr Reiz abzugewinnen, als den Interpellationen des 
Herrn Helfy, und das Hereinbringen der Ernte liegt unſeren 
földes urak näher als die Demonſtration gegen die Vorſtellun⸗ 
gen in Betreff der türkiſchen Grauſamkeiten. 

Damit ſoll nicht geleugnet werden, daß die Stimmung im 
Lande und in der Hauptſtadt in den letzten Tagen eine hoch⸗ 
erregende war. Der Jubel über die Siege der völlig iſolirten 
Türkei war ein allgemeiner. Aber dieſe Kundgebungen nach ihrer 
Berechtigung und ihrem wahren Werthe zu würdigen, ohne deß⸗ 
halb die politiſchen Geſichtspunkte aus dem Auge zu verlieren, 
ſcheint nicht die Aufgabe unſerer liberalen Preſſe und es mag 
vielleicht manchen Herren von der liberalen Partei unbequem er⸗ 
ſcheinen, fic) mit der Tagesſtrömung in directem Widerſpruch zu 
ſetzen, wenn es die Beſonnenheit auch gebietet. Freilich macht 
dann die Beleuchtung, welche die Peſter Illumination 
namentlich von den norddeutſchen Blättern erfährt, den liberalen 
Herren blutwenig Vergnügen; und in der That ſetzt man in 
Berlin die Dinge in ein furchtbar grelles Licht. Der Peſter De⸗ 
monſtration werden in einem Wiener Briefe der „National⸗ 
Zeitung“ Motive unterſchoben, von denen Jeder, der Ungarn 
und bie Ungarn kennt, weiß, daß fie nicht vorhanden find und 
niemals vorhanden waren, und die Illumination, bei der es ohne 
jeden eruſteren Hintergrund etwas bunt und ungarisch ungeſtüm 
herging, wird zu einer politiſchen Bedeutung hinaufgeſchraubt, die 
fie niemals gehabt hat. Viel Geſchrei und wenig Wolle! 

Wir haben uns bei aller Aufmerkſamkeit für die Orient⸗ 
frage wahrhaftig auch noch mit anderen wichtigen Dingen zu 
beſchäftigen. Die Fragen des Ausgleichs harren noch immer ihrer 
Löſung und vornehmlich die Bankfrage, in welcher demnächſt der 
Bericht des Ausſchuſſes vor das Plenum gelangen ſoll, dürfte zu leb⸗ 
haften Debatten Anlaß geben. Beſonders werden bezüglich 
das punctum saliens der 80⸗Millionen⸗Schuld die Meinun⸗ 
gen hart aneinander gerathen. In der liberalen Partei ſelbſt iſt 
die Fraction, welche die Theilnahme an der Schuld gänzlich per⸗ 
horrescirt, keine geringe. Andere wollen die Frage erſt dann 
discutiren, wenn fie aus der ¡enfeitigen Haltung in der Auga 
gleichsfrage klug geworden ſind, deutlicher geſagt, wenn ſie wiſſen, 
ob der Geſammtausgleich auch das Opfer von 24 Millionen 
lohnt. Viele wieder wollen der Billigkeit Rechnung tragen, ohne 
fic) deßhalb zu dem quotenmäßigen Beitrage zu verſtehen. — 
Von dem Schiedsgerichte ſcheint man gänzlich abſehen zu wollen, 
da man vorausſetzt, daß die Inſtitution auch im jenfeitigen Par⸗ 
lamente wenig Freunde hat. Die Diſſidenten, welche bereits im 
Ausſchuſſe gegen die Contingentirung (200 Millionen als Maria 
mum der unbedeckten Noten) und die Minimal⸗Dotation der für 
die ungariſchen Filialen beſtimmten 50 Millionen loszogen, rüſten 
ſich überdies mit einem von ihrem unermüdlichen Führer Franz 
Chorin verfaßlen ausführlichen Operate, in welchem neuerdings 
für die ſelbſtändige Bank plaidirt werden fol, Wenn trotz dieſer 
gegentheiligen Strömungen die Annahme des Bankſtatuts von 
Seite des Parlaments und eine billige Löſung der 80⸗Mil⸗ 
lionen⸗Frage als fo ziemlich geſichert angeſehen werden kann, fo 
ift dies nächſt der tactvollen Haltung der Regierung in erſter 
Linie den ſachlichen Argumenten und der Einflußnahme der Re 
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„Un vent de fronde se leva ce matin, on dit qu'il 
gronde «onfre Mazarin ....." Das alte Liedchen der 
Frondeure mit feiner Pointe gegen den aus der Fremde ge- 
kommenen Cardinal, der Frankreich regieren wollte, fängt 
an zu verdienen, daß man es ins „Oeſterreichiſche“ über⸗ 
ſetze. Auch wir haben unſere parlamentariſche Fronde, aber 
dieſe Fronde richtet ſich nicht gegen das Miniſterium oder 
irgend eine Maßregel, ſondern gegen den einſtens allmäch⸗ 
tigen Abgeordneten der Wiener Handelskammer, der eine 
zeitlang geglaubt, den Reichsrath ſowie den Zucker⸗ 
und Tuchmarkt beherrſchen zu können. Von dieſer Täu⸗ 
ſchung wird Herr Skene der Refer hat wohl ſchen ere 
rathen, daß wir dieſes ehren werthe Mitglied unſeres Abge⸗ 
ordnetenhauſes meinen — nunmehr entweder ſchon zurück⸗ 
gekommen ſein oder doch bald zurückkommen. Die Ver⸗ 
ſammlung der „Anhänger einer vertragsmäßigen Zollpolitik“, 
die heute Vormittags ſtattgefunden hat und über die wir 
bereits eingehend in unſerem letzten Abendblatte berichtet 
haben, dürfte ihn wohl eines Beſſeren belehrt haben. Herr 
Alfred Stene ift ein ſehr geſcheidter, patriotiſch gefinnter 
und reicher Mann; wir zweifeln nicht daran, daß er ein 
guter Gatte und zärtlicher Familienvater iſt und alle mög⸗ 
lichen Bürgertugenden befitzt, die ſich mit der Eigenſchaft 
eines ehemaligen Armeelieferanten und gegenwärtigen Inter⸗ 
eſſenvertreters im Haufe der Abgeordneten vertragen. Aber 
Herr Stene hätte, wenn man ihn hätte machen laffen, die 
Fortſchrittspartei, die ganze Verfaſſungspartei, den ganzen 
Reichsrath in eine Situation gebradł, aus der ein ebrens 
voller Ausweg nicht mehr möglich geweſen wäre. Die Abe 
geordneten⸗Conferenz, die heute Vormittags ſtattfand und 
in der alle nicht prohibitioniſtiſchen Elemente der Ver⸗ 
faffungspartei vertreten waren, erhält doch ihre rechte Cha⸗ 
rakteriſtik und Signatur erſt durch die Anweſenheit der mar⸗ 
canteften und hervorragendſten Mitglieder des Fortſchritts⸗ 
clubs. Herr Skene wollte eine Fronde gegen das Miniſte⸗ 
rium organifiren und — o Ironie des Schickſals! — im 
Schooße dieſer Fronde bildet ſich eine neue Fronde gegen 
den Ober⸗Frondeur heraus! Wahrhaftig der Parlamenta. 
rismus hat auch ſeinen Humor! 

Wir haben unſeren Standpunkt in der Zollfrage fo 
oft und zumal in letzterer Zeit ſo häufig entwickelt, daß 
wir nicht nöthig haben, heute ab ovo zu beginnen. Wir 
ſind Freunde einer vertragsmäßigen Zollpolitik, wie es, 
glauben wir, jeder Unbefangene und Unintereſſirte in 
Oeſterreich⸗Ungarn fein folte. Das Ideal des Freihandels 
iſt bei uns nicht möglich. Es mag ſein, daß jede Induſtrie, 
die mit dem Auslande nicht zu rivaliſiren vermag und 
eines Zollſchutzes bedarf, nicht exiſtenzberechtigt ift und nur 
eine Laſt für die Staatsgeſellſchaft bedeutet. Allein wir 
können, wie einmal die Dinge bei uns liegen, der Theorie 
zuliebe nicht zahlreiche Induſtriezweige opfern. Noch weniger 
aber können wir die Intereſſen jener unendlich zahlreicheren 
Claſſe Oeſterreich⸗Ungarns, die dem Ackerbau ihren Lebens⸗ 
unterhalt verdankt, den Bedürfniſſen der Großinduſtrie 
opfern und der ganzen Nation, den Landleuten, Guts⸗ 


Aeuilleton. 


Aus dem Hof burgtheater. 


„Die Reiſe nach Riva“, Luſtſpiel in drei Aufzügen von 
Adolf Wilbrandt, zum erſten Male aufgeführt am 22. Sep⸗ 
tember 1877. 

Ein treuer Knecht war Fridolin — ſolange Herr 
Wilbrandt ihn zu novelliſtiſchen Dienſten verwendete — im 
Luftſpiele bewährte fih feine Treue nicht in eben fo vollem 
Maße. In der Novelle gleicht der Charakter eines Helden 
einem Wachsklumpen. Man kann ihn kneten, dehnen, dre⸗ 
hen und die Form vor den Augen aller Wilt vollenden. 

Das feſſelt den Lefer und er ſieht dem Schaffen und 
Werden mit beſonderem Intereſſe zu. 

Was in der Novelle, im Roman geftattet iſt, das iſt 
auf der Bühne nicht immer erlaubt. Der Bühnendichter 
darf ſich nicht in der Werkſtube ſchauen laſſen, es thut 
ſelten gut, wenn ſich der Dichter dem Publicum bei der 
Arbeit zeigt. 

Die fertige Statue entzückt durch die Plaſtik der 
ſcheinbar lebensvoll quellenden Form, deren glatte Run⸗ 
dung eine gefällige Augenweide bildet. In einem Schutte 
ſtaubiger Marmorſplitter, in denen der mit einer weißen 
Mehlſchichte begoſſene Künstler, Meißel und Hammer in 
den Händen, gleichſam watet, verliert die Statue dem 
Laien gegenüber bedeutend von der ihr anhaftenden 
Schönheit. 

Es macht ſich beſſer, wenn man liest, wie es in dem 
Atelier des Bildhauers ausſchaut, als wenn man ſich darin 
aufhält. 

Wenn Dumas und andere franzöſiſche Bühnenpſycho⸗ 
logen die Charaktere ihrer Bühnenhelden ſcheinbar vor un⸗ 
ſeren Augen entſtehen laſſen — fo geſchieht das auch nur 
ſcheinbar. In Wirklichkeit war das Modell ſchon vollendet, 
als der Meiſter es auf die Mühne brachte. Er that nur fo, 
als ob er daran arbeiten würde, und fuhr nur mehr doci⸗ 
rend mit dem Meißel herum, um uns zu zeigen, wie fich 
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befigern, Beamten, Künftlern, Gelehrten eine enorme 
Steuer auferlegen, um den Fabricanten ihre Rente ſicher⸗ 
zuſtellen. Noch weniger können wir Oeſterreich⸗Ungarn 
mit einer chineſiſchen Mauer umgeben, die uns nicht nur 
ökonomiſch, die uns auch moraliſch und politiſch vom 
politiſchen Europa iſoliren und zu europäiſchen Chineſen 
machen würde. Wir müſſen uns von dem einen wie von 
dem anderen Extreme fernhalten und hierzu gibt es nur 
einen Weg: es iſt jener, den die beiderſeitigen Regierungen 
zu wandeln entſchloſſen find und auf dem ihnen die 
Abgeordneten, die ſich heute Morgens verſammelten, wir 
wollen hoffen, folgen werden. 

Wir haben ſchon hervorgehoben, daß eine Reihe der 
beſten Namen des Fortſchrittsclubs in der Lifte der An- 
weſenden glänzt, wir nennen nur ſpeciell Graf Coronini 
oder Baron Walterskirchen. Es geht aus dieſem Umſtande 
ſpeciell eine wüßliche Moral hervor. Herr Skene hat „fet 
nen“ Club mit dem ſchönen Namen einer Fortſchrittspartei 
beehrt. Wir haben nicht nur nichts dagegen einzuwenden, 
daß eine ſolche Partei im Abgeordnetenhauſe exiſtire, wir 
halten ſie im Gegentheil für etwas Nützliches, ja geradezu 
Unentbehrliches. So gut, wie die italieniſche Deputirten⸗ 
kammer ihre „hiſtoriſche Linke“ unter Cairoli, das 
engliſche Unterhaus ſeine Radicalen unter Faweett, der 
deutſche Reichstag feine Fortſchrittler unter Eugen Richter 
hat, ſo gut ſoll das öſterreichiſche Abgeordnetenhaus ſeine 
Radicalen haben. „Des Menſchen Thätigkeit will allzu leicht 
erſchlaffen, er liebt ſich gern die träge Ruh', d'rum geb' 
ich ihm den Mahner zu.“ Ein Parlament braucht einen 
Tropfen demotratijchen Oels. Aber die „Fortſchritts partei“ 
des Herrn Skene war weder eine Partei, noch hatte ſie 
etwas mit dem Fortſchritt zu thun, fie war eine Fronde, 
fie war trotz der demokratiſchen Alluren, die fie ab und zu 
gern zur Schau trug, durch und durch antidemokratiſch 
und antiliberal. Was wirklich politiſch bedeutſam in ihr 
iſt und wirklich fortſchrittlich gefinnt, muß Herrn Skene 
gerade in der für ihn wichtigſten Frage, in der Zollfrage, 
in Stich laſſen, muß den eigenen Führer verläugnen, um 
nicht in Widerſpruch mit den elementarſten Grundfägen der 
Billigkeit zu kommen. 

Wir find nicht ſanguinſſch, anzunehmen, daß Herr 
Skene etwa ſich durch den Abfall der talentvollſten und 
zukunftsreichſten Mitglieder ſeines Clubs wird in ſeinem 
Thun beirren laſſen, der Abgeordnete der Wiener Handels⸗ 
kammer ift eine zu zähe Natur. Der Regierung aber era 
wächst aus der Organiſation der neuen Gruppe eine werth⸗ 
volle Stütze. Bisher ſchien es, als ob die ſchutzzöllneriſche 
Hochfluth Alles vor fih niederwerfen ſollte, als ob die nicht 
induſtriellen Claſſen der Monarchie ganz todt, oder auf die 
Vertretung durch die Elericalen angewieſen ſeien. Dieſe 
Illufion hat aufgehört, petit bonhomme vit encore. Der 
öſterreichiſche Landmann, der Künſtler, der Beamte, der 
Kleingewerbetreibende hat eine Vertretung gefunden und die 
Regierung wird bei ihrem Streben, den Staat nicht durch 
eine Claſſe monopoliftren zu laſſen, nicht mehr der parla⸗ 
mentariſchen Unterſtützung entbehren. Der Abgeordnete 
Tomaszezuk hatte Recht: die heutige Verſammlung iſt eine 


die einzelnen Partien nach und nach geſtalten konnten. 
Ferner putzen die franzöfifhen Autoren ihre Bühnen⸗Ateliers, 
in denen fie die Charaktere vor den Augen des Publicums 
fertig meißeln wollen, gehörig auf, bevor ſie den Leuten den 
Einlaß geſtatten. Alles iſt hübſch decorirt und die zur Be⸗ 
endigung des Werkes ſcheinbar nothwendigen Handwerks- 
utenfilien bilden obendrein einen hübſchen Hintergrund, der 
ſich dem Anblicke des Beſchauers elegant und ſyſtemgerecht 
präſentirt. 

Herr Wilbrandt verſtand das nicht. 

Er führte uns in ſein Atelier — wo wir jeden Augen⸗ 
blick an einem anderen der herumliegenden Steinblöcke an⸗ 
ſtießen, wo wir den Staub ſchlucken mußten und wo ſich 
an die einzelnen ſpitzen Steinſplitter in die Schuhſohlen 

ohrten. 

Wir fühlten uns nicht fonderlig wohl dabei und der 
Künftler fand nicht den gewünſchten Beifall, denn der Effect 
des von ihm geſchaffenen Werkes hatte dadurch ſtark gelitten. 

Herr Wilbrandt hätte wohl ſein Atelier zuſammen⸗ 
räumen ſollen, bevor er es uns geöffnet hat — nichts⸗ 
deſtoweniger verdient fein Werk mand)’ gutes Wort. Bei 
der erſten Aufführung des Luftſpiels „Die Reife nach Riva“ 
hat ſich das Publicum amuſirt. Ich ſpreche natürlich nur 
von der erſten Aufführung. Welchen Eindruck das Luſtſpiel 
auf das bei den Repriſen anweſende Publicum macht, weiß 
ich nicht. 

Gelegentlich der erſten Aufführung ſchien es klar, 
daß das Publicum an dem Stücke Gefallen findet. Seit⸗ 
dem gingen freilich ſchon drei Tage vorüber, und ich habe 
in dieſen drei Tagen ſo viel abfällige Urtheile über das 
Stück gehört und geleſen, daß mir manchmal vorkommt, 
ich habe nur geträumt, ich wäre im Theater geweſen, als 
„die Reiſe nach Riva“ zum erſten Male dargeſtellt wurde. 
Nach Alledem, was über dieſes neueſte Opus des Herrn 
Wilbrandt gejagt wird, kann es gar nicht möglich fein, 
daß — wie ich glaube, es mit den eigenen Augen geſehen 
und mit den eigenen Ohren gehört zu haben — faft das 
ganze Haus herzlich gelacht hat, daß den Darſtellern 
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Demonſtration. Mögen die cOmmis voyageurs der dine 
ſiſchen Partei noch fo viel „Tage“ organificen, fie werden 
nicht mehr im Stande fin, glauben zu machen, daß fie 
etwas Anderes repráfentiven, als das Intereſſe Einer Claſſe 
gegen das Intereſſe des ganzen Volkes. 


Som ruſſiſch⸗ chien Kriegsſchauplatze. 
Wien, 25. September. 

Auf rum chem Boden ſtehen bes 
reits Türken Wok nicht die Türken, aber ein 
anſehnliches Corps den oftomanifden Armee, welchem es gee 
lungen ift, die Donau zu überſchreiten und rumäniſches Geo 
biet zu invadiren. Die „Pol. Corr.“ erhält diefe ſenſa⸗ 
tionelle Meldung aus Jukareſt. Sie berichtet, daß eine, 
mehrere hundert Mann zählende türkiſche Abthei⸗ 
lung einen vermöge feiner natürlichen Lage feſten, durch 
die Geſchütze von Siliſtria gedeckten 
Punkt auf rumieifhem Boden gegen 
über von Siliſtria befegt habe. Man 
nimmt an, daß die Türken fid mit der Abfiht tragen, 
eventuell die Eiſenbahnlinie Galag:Butareft zu unterbrechen. 
Die Türken befeſtigen die Brücke, welche das türkiſche Ufer 
von Siliſtria mit der Inſel Salgan verbindet. 

Jetzt wird wohl eine größere Heeresabtheilung die 
Operation weiter verfolgen. Daß man es hier nicht mit 
einem „Janitſcharen⸗Stückchen“ zu thun hat, ſondern mit 
der Durchführung eines gut überlegten Planes, iſt unzweifel⸗ 
haft und geht ſchon daraus hervor, daß die türkiſchen Inva⸗ 
ſions⸗Abtheilungen einen beſtimmten Zweck auf rumäniſchem 
Boden zu erfüllen haben. Ob ihnen dies gelingen wird, iſt 
eine andere Frage. Die Thatſache, daß die Türken bereits 
rumäniſchen Boden betreten haben, iſt an ſich bedeutungs⸗ 
voll genug. Welche Folgen ſich an dieſelbe knüpfen werden, 
muß ſich bald zeigen. 

* * 

Von ben dret in Biela eingetroffenen Gard::Jnfan 
terie-Dtvifionen wurden zwei gegen Plevna dirigirt, welche⸗ 
die Ruſſen bezwingen wollen. Die dritte Divifion dee 
Garde⸗Infanterie ift an die Yantra abmarſchirt. Faft dis 
geſammte Garde⸗Cavullerie wurde nach Tirnova beordert. 
— Vor dem Eintreffen der türkiſchen Verſtärkungstruppen 
Bei Osman Paſcha war im ruſſiſchen Hauptquartier ein 
neuerlicher allgemeiner Angriff auf die türkiſche Stellung 
bei Plevna in Aus ficht genommen. Und zwar ſollten die 
Rumänen Bulova und die zweite Redoute in Grivika 
attaquiren, während die Ruffen die öſtlichen und ſüdlichen 
türkiſchen Vorwerke anzugreifen die Aufgabe hatten. Ob 
dies jetzt noch dem Plane der ruſſiſchen Strategen gemäß 
ift, kann man billig bezweifeln. — Die „Pol. Corr.“ 
widerſpricht der Meldung, daß das Hauptquartier des 
Großfürſten nach Siſtov verlegt wurde. Wäre dem fo, fo 
müßten die Stellungen in Schipka, Tirnova, Biela und 
fogar vor Plevna aufgegeben werden, und bis jetzt 
(22. September) ſcheint man an eine ſolche rückgängige Be⸗ 
wegung nicht einmal zu denken. Die Ankunft des Gene⸗ 
rals Totleben hat zwar zu den Gerüchten Anlaß gegeben, 


ſtürmiſc applaudirt wurde und daß ſich der Regiſſeur 
nach jedem Act veranlaßt ſah, für den abweſenden Dichter 


zu danken. 

Und doch war ich im Theater, und ſelbſt im Falle 
das Stück ſo langweilig geweſen wäre, daß es mich hätte 
einſchläfern können, würden mich die guten Einfälle meines 
Sitznachbars wach erhalten haben. 

Ich hatte Herrn Tewele zum Nachbar — habe alſo 
nicht geſchlafen und kann es auf Wunſch beſchwören, daß 
fih das Publicum bei dem Stücke amufirte. Es konnte 
keinen vollen Erfolg haben, weil Herr Wilbrandt, der ſeine 
Novelle „Fridolin's heimliche Ehe” zu einem Luſtſpiele bras 
matiftrte, nicht voll und ganz den Umſtand berückſichtigte, 
daß das ſehende Publicum ganz andere Anforderungen 
ſtellt als das [efe nb e. 

Ich komme auf das Obenerwähnte zurück. Herr Wil⸗ 
brandt hat uns in fein Alelter geführt, ohne in dieſem 
Atelier früher Ordnung zu machen, ohne aufzuräumen — 
er ließ die Splitter einfach liegen. 

Profeſſor Fridolin Werneck iſt ein Schöngeiſt bizarren 
Charakters. Er bildet ſich ein, kein Weib freien zu können, 
weil ein zweifaches Fühlen in ihm lebt. Er vereinigt in 
ſich die Activität des Mannes und die Paſſivität des 
Welbes. Er erklärt das ſeinem Freunde Leopold Rheinau 
näher, indem er docirt: 

„Da lauft ihr Menſchen nun ſchon ſeit Jahrtauſenden 
auf der Erde herum und ſagt: Die Natur ſchuf den Mann und 
ſchuf die Frau; der Mann heirate die Frau, die Frau heirate 
den Mann! — Bafta! Dann begegnet euch zuweilen 
ein beſonderes Weſen, hat offenbar männlichen Verſtand, 
aber eine weibliche Gemüthßart; oder weiblich flatterhaften 
Geiſt und männlich ftarren Charakter; — oder Alles aus 
Männlichem und Weſblicheim durch einander gemiſcht. Was 
thut ihr mit dieſen Weſen? Ihr ſeht fie herumgehen, 
ihr wundert euch über fie, ihr findet fie ſonderbar“, ihr 
nennt fie Originale“ ` oer „komiſche Käuze“, nennt fie 
weibliche Männer oder mäſinliche Weiber — nun habt ihr 
fie abgethan, und nun tft es] gut. Sucht ihr ſie zu begrei⸗ 


seite 2 Wien, Mittwoch 
daß die ruffifche Kriegsleitung ſich auf einen Rückzug dies- 
ſeits der Donau vorbereitet und daß der genannte Bene» 
ral dazu berufen wäre, die Errichtung eines befeſtigten 
Lagers und eines Brückenkopfes zu leiten. Aus zuver⸗ 
läffiger Quelle wird nun verfichert, daß alle Voraus⸗ 
ſetzungen, welche man an die Ankunft des berühmten 
Geniegenerals geknüpft hat, jeder Grundlage entbehren. 
General Totleben wird einfach der Armee des Großfürſten 
Thronfolgers attachirt werden; ſeine Berufung ins Haupt⸗ 
quartier hat ſonſt keine andere Bedeutung. 

Von Biela find bis zum Schluſſe des Blattes keine 
Meldungen eingetroffen. 


* 
EI * 


a 

Ueber Stimmung und Bucfafjung des ruſſiſchen 
Heeres ſchreibt man der „A. W. Ztg.“ aus Bukareſt, 
19. September: 

Plevna hat den Feldzug dieſes Jahres zu Gunſten der 
Türken entſchieden. Bei Plepna fand die mit gewaltigem Stoß 
aus dem Norden vordringende Heereswelle ihr erſtes Hinderniß, 
bei Plevna fłaute fih die den Orient mit Ueberſchwemmung bee 
drohende Ruſſenfluth, bei Plevna wurde fie am 11 September 
und den darauf folgenden Tagen gebrochen. Das entſcheidende 
Ergebniß der September⸗Schlachten tritt erſt jetzt an das Licht. 
Bisher kannte man nur die Zahl der Verwundeten, welche die 
Ambulanzen vom Schlachtfeld aufgeleſen, und annähernd die Zahl 
der Todten. Heute weiß man, daß auch zahlreiche Gefangene in 
die Hände der Türken gefallen find, Der Verluſt der Ruſſen, welche 
mit etwa 100.000 Mann die türkiſchen Stellungen angriffen, be⸗ 
ziffert fih in runder Summe auf 25.000 Mann. Bon der 12.000 
Mann ſtarken Brigade Skobelew's find nach der eigenen An- 


gabe dieſes Generals nur 4000 Mann übrig geblieben. Die Ru⸗ 


ablen reden eine furchtbar deut⸗ 
letzte Affaire von ‘Plevna war verhältniß⸗ 
ahrhunderts. Die deutſche 


nen 5000 Mann verloren. Dieſe 
liche Sprache. Die 
mäßig die blutigſte an unferes e 
Armee hat bei ihrem Angriff auf bie franzöſiſchen Stellungen bei 
Gravelotte wohl auch 25.000 Mann verloren; aber fie war 
225.000 Mann ſtark, es wurde ſomit der neunte Mann der 
Geſammtſtärke außer Gefecht geſetzt; die ruſſiſche Armee dagegen 
bat von ihrer Gefammtftdefe den vierten Mann verloren. Der 
größere Unterſchied der beiden Schlachten liegt freilich darin, daß 
bie Deutſchen ihren Zweck erreichten und die franzöſiſchen Stel⸗ 
lungen nahmen, während die Ruſſen mit all ihrer Tapferkeit 
und ihren ungeheuern Verluſten nichts als das Hohngelächter 
ihrer Feinde erkauften. Die Stimmung der Deutſchen nach 
den Verluſten von Gravelotte war eine traurige, aber trotz⸗ 
dem eine gehobene und ſelbſtbewußte; die Ruſſen ſind nach der 
dritten bei Plevna verlorenen Schlacht niedergeſchmettert und rath⸗ 
log. Der Peſſimismus hat ihre ganze Armee durch⸗ 
drungen. Der Muth und die Zuverſicht des bis- 
her unvergleichlich tapferen ruſſiſchen Sole 
daten it gebrochen. Derſelbe gehorcht wie immer, aber 
mit Murren und Widerwillen Cr will fid nicht 
mehr zwecklos zur Schlachtbank ſchleppen laſſen. Seine Kräfte 
find durch den fünfmonatlichen Feldzug mit feinen furchtbaren 
Märſchen, durch ein ungewohntes und ungeſundes Klima, durch 
Mangel an Trinkwaſſer und Entbehrungen aller Art und durch 
erfolgloſes VE und Kämpfen erſchöpft. In faſt eben fo hohem 
Grade hat ſich die vertrauensloſe, KA EG Stimmung der ſub⸗ 
alternen Officiere bemächtigt, und fel ft die höheren Officiere und 
Generale huldigen nur noch dem Peſſimismus. Ließ doch einer 
der letzteren geſtern in Bukareſt beim Anblick der durch die Stadt 
marſchirenden Garde » Gavallerie + Regimenter die Aeußerung 
fallen: „Es ift ſchade um die herrliche Truppe; fie wird in dies 
ſem verdammten Krieg ebenſo zu Grunde gehen, wie die übrigen.“ 
Bei dieſer Gelegenheit erlaube ich mir, einige Bemerkungen frems 
der Officiere über die Gardetruppen eipzuſchalten, welche geftern 
die Hauptſtadt Rumäniens durchzogen haben. Die ruſſiſche Garde 
hat nicht den Eindruck gemacht, welchen man von derſelben 
Sie hat ſchöne Leute und noch ſchönere Pferde; 
aber die Soldaten entbehren der Sauberkeit und Accurateſſe in 
Kleidung und Haltung, welche man bei europäiſchen Truppen zu 
ſehen gewöhnt iſt. Sie defilirten vor der Fürſtin von Rumänien, 
und doch hatte kaum einer dieſer auserleſenen Soldaten ſeine 
Stiefel gepubt. Die wilden oder melancholiſchen Geſänge des 
erſten Zuges jeder Escadron zum Tacte den Cymbel und Duer- 
pfeife, mit welchen fie durch die Straßen der Hauptſtadt mare 
ſchirten, machten auf den Europäer mehr den Eindruck des Bar⸗ 
bariſchen als des Militäriſchen. Die Pferde find bei jeder Es⸗ 
cadron von ganz gleicher Farbe, kräftig, groß und von edler 
Race; aber ſie waren von dem langen Marſch augenſcheinlich er⸗ 
müdet und würden, anſtatt Direct auf den Kriegsſchauplatz zu 
gehen, mindeſtens einer achte bis zehntägigen Ruhe bedürfen, um 
bei einer Attaque einen kräftigen Choc ausführen zu können. Was 
endlich die Garde Artillerie betrifft, fo erregte fie mehr Ber- als 
Bewunderung. 


erwartet hatte. 


fen? Nein, mein Schatz; dieſe Mühe gebt ihr euch nicht. 
Nur die Natur, die alte Natur weiß, was fie gemacht hat. 
Die war früher da als unſere Rubriken, unſere Schubfächer, 
unſere Schlagbäume und Schlagworte; die macht nicht nur 
die ſchwarzen und die weißen Menſchen, ſondern 
vom ſchwärzeſten Neger bis zum weißeſten Albino Alles, 
was menſchen möglich ift: fo hat fie auch nicht nur 
den Mann und das Weid geſchaffen, ſondern jede Den» 
ſchenmöglichkeit von A bis Z, vom männlichſten Maunt bis 
zum weiblichſten Weibe! — Ja, mein Lieber, ſo hat ſie 
aud diefe Uebergangsmenſchen geſchaffen, die in 
ihrer lieben armen Seele viel vom Manne, viel vom Weibe 
haben, die kein Zweites zur Ergänzung brauchen, denn fie 
ſelber ſind ſozuſagen zwei; (mit Humor) die es nicht nöthig 
haven, zu heiraten, beny fie find — (ſucht die Worte; 
Pauſe, dann lächelnd) ſie ſind mit ſich ſelber verhei⸗ 
ratet. Ja, das ift das Wort: (elegifch heiter) Sie leben 
mit ſich ſelbſt in einer heimlichen Ehe!“ 

Leopold (lächelnd): „Om!“ 

Fridolin: „Das find dieſe „ſonderbaren Käuze“, 
die ihr nicht vecfteht; — und fo einer bin auch ich. Des 
halten wir das Wort: in ſo einer tragikomiſchen „heimlichen 
Ehe“ lebe auch ich.“ (Leopold blickt ihn an, nickt dann vor 
ſich hin.) „Und ſo begreifſt du, mein Freund, warum ich 
nicht geheiratet habe und warum ich nicht heirate.“ 

Leopold (ſteht auf, nimmt Fridolin's Hand, liebens⸗ 
würdig lächelnd): „Und daß ich indiscret frage: lebt ihr 
glücklich mit einander? Oder vielmehr, lebſt du glücklich 
mit dir?“ 

Solche Herzenszwitter ſind gar nicht ſo ſeltſame Na⸗ 
turſpiele. Sie find häufige Erſcheinungen und kommen nicht 
allein beim männlichen Geſchlechte vor. Ich möchte ſogar 
behaupten, daß die Weſen, in denen die feclifchen Geſchlechts⸗ 
eigenthümlichkeiten unverkennbar filreng geſondert und in 
allen Einzelheiten klar ausgeprägt hervortreten, die Mus- 
nahme bilden. Das Verſchwommeie ift die Regel. Frido- 
lin iſt Junggeſelle — aus Furcht, daß er ein Weib, und 
daß ein Weib ihn unglücklich macheſn könnte, 

Er glaubt jhon einige Male verliebt geweſen zu fein, 


mänen haben von ihren etwa 26,000 Mann ſtarken zwei Divifio- 


Tages-Presse 


Der Correſpondent frägt ſchlleßlich: 

Wie war es möglich, daß man ſich von der Ueberlegenheit 
der ruſſiſchen Cavalerie fo große Erfolge verſprach, während man 
doch wiſſen mußte, daß das coupirte Terrain auf dem Kriegs⸗ 
ſchauplatz Bulgariens dieſelbe nur ſelten zur vollen Wirkung 
gelangen laffen würde? Freilich war dieſe Unterſchätzung des 
Gegners nicht die einzige und nicht die ſchlimmſte. Man hat 
ſich in St. Petersburg in Bezug auf die eigenen Mit⸗ 
tel und in Bezug auf die Widerſtandsfähigkeit der Pforte 
ſo ziemlich in allen Stücken geirrt; am meiſten in der Schätzung 
der ruſſiſchen und der türkiſchen Generale, da die ruſſiſchen Trup⸗ 
pen, mit Ausnahme der Affaire bei Nikopoli, ſich bei jeder Gele⸗ 
genbeit überlegenen türkiſchen Streitkräften gegenüber ſahen. Die 
Stellungen der feindlichen Heere bei Plevna wurden noch am 10. 
September von dem oberſten Kriegsherrn der Ruſſen gegen den 
engliſchen Capitän Simor als „das türkiſche Sedan“ bezeichnet, 
und drei Tage ſpäter waren ſie das Grab von Tauſenden ruſſi⸗ 
ſcher Krieger und des ruſſiſchen Preſtige. 


Oeſterreichiſcher Reichsrath. 
Wien, 25. September. 
In der heutigen Sitzung des Abgeordnetenhauſes wurde 
die Specialdebatte über das Perſonal⸗Einkommenſteuergeſetz 
fortgeſetzt und die Frage in Betreff der Steuerfreiheit des 


durch den Mivoritätsberichterſtatter Dr. Heilsberg vertreten 
wurde, und bewilligte, daß die Einkommen der Communen, 
der Landesausſchüſſe und der Bezirksvertretungen vom Ein⸗ 
kommenſteuergeſetz ausgenommen werden. Ein Antrag Ruß, 
welcher die Steuerfreiheit blos auf das zu Gemeindezwecken 
dienende Vermögen einſchränken würde, fand nicht die Ma⸗ 
jorität. — Die Abänderung, welche das Haus an dem Ge⸗ 
ſetze vornahm, iſt ſehr bedeutungsvoll und wird von den 
Gemeinden gewiß außerordentlich 
werden. 


dankbar aufgenommen 


Abgeordnetenhaus. [XIII Seſſion. — 232. Sitzung. 
— Schluß aus dem Abendblatte.] 

Abg. Promber ſtellt zu 5 2 des Perſonal⸗Einkommen ⸗ 
ſteuergeſetzes den Zuſatzantrag zu Alinea 1: „wonach Sparcaſſen, 
Erwerbs: und Wirthſchafts ⸗Genoſſenſchaften und andere zur 
öffentlichen Rechnungslegung verpflichtete Unternehmungen der 
Perfonal-Sintommenfteuer nicht unterliegen“. 

Dieſer Antrag wird genügend unterſtützt. 

2 Abg. Dr. Klier ſpricht zu Wlinea 2 des 5 2 und wendet 
hd gegen den zweiten Satz. Er befürchtet, es könnten fih Jn- 
länder dadurch leicht der Beſteuerung entziehen, daß ſie einfach 
beiſpielsweiſe nach Ungarn überſiedeln und dort aus einem hier 
betriebenen Handelsgeſchäfte ein Einkommen beziehen, ohne daß 
dies controlirt werden könnte. Redner ftellt den Antrag, das 
zweite Alinea des § 2 habe zu lauten: „Die Staatsangehörigen 
der im Reichsrathe vertretenen Königreiche und Länder untere 
liegen ohne Unterſchied, ob ſie ſich im Inlande oder im Aus⸗ 
lande aufhalten, der Perſonal⸗Einkommenſteuer mit ihrem gee 
ſammten Einkommen, mit alleiniger Ausnahme des von ihren im 
Auslande gelegenen Realitäten herrührenden Einkommens, wenn 
ſie nachweiſen, daß ſie wegen dieſes Einkommens einer gleich⸗ 
artigen Beſteuerung unterliegen“. Redner verweist auf das 
preußiſche Geſetz, welchem er ſeinen Antrag wörtlich entlehnte. 
(Der Antrag wird unterſtützt.) 

Abg Fux wendet ſich gegen die höhere Befteuerung der 
Gemeinde⸗Sparcaſſen und ähnlicher blos gemeinnütziger Inſtitute, 
die unter das Geſetz der Beſteuerung von Aetien⸗Geſellſchaften 
fallen follen, und wünſcht eine präcifere Faſſung des § 2, um 
denſelben in bejferen Einklang zu $ 24 (Gründſätze für bie Bes 
rechnung und ziffermäßige Feſtſtelung des Einkommens) zu 
bringen. Redner ſtellt daher den Antrag, als zweites Alinea eine 
zuſchalten: „Auf die zur öffentlichen Rechnungslegung verpflichte ⸗ 
ten Erwerbs⸗Unternehmungen findet das gegenwärtige Geſetz keine 
Anwendung.“ 

Dieſer Antrag wird genügend unterſtützt. | 

Abg. Dr. Menger meint, es fei auch jenes Einkommen 

der Ausländer zu beftenern, welches dieſelben aus im Inlande 
ppothecirten Forderungen beziehen. Schon die Rückſichten der 
Concurrenz ſprechen für diefe Erweiterung, da ſonſt Ausländer 
ihre Capitalien im Imlande billiger elociren köanten, als hieſige 
Inſtitute. Redner beantragt daher, es werde im dritten Alinea 
nach dem Worte „Realitäten“ eingeſchaltet: „oder hypothekariſch 
ſichergeſtellte Forderungen“. (Der WR | wird unterſtützt). 

Abg. Dr. Kopp unterſtützt die Anträge der Abgeordneten 
Promber und Fur. Nur mit der Motivirung Meier Anträge ift 
Redner nicht einverftanden, weil feiner Anſicht nach die Finanz⸗ 
bebörden in der That nach dem gegenwärtigen Wortlaut des Ger 
ſetzes berechtigt wären, die Sparcaſſen in zweifacher Weiſe zu be⸗ 


ſteuern. Die geſtellten Anträge ſind alſo nicht blos eine beſondere 


Vorſicht, ſondern eine Nothwendigteit. 


bar Geliebte heimzuführen, befällt ihn die unmotivirte Furcht 
und er entzieht fid der Ehe, indem er eine Erholungsreiſe 
nach dem von der Natur fo liebevoll ausgeſtatteten Riva 
antritt. 

Er hat ſoeben einen Gaſt, ſeinen Bruder, einen ver⸗ 
wilweten Paftor ſammt defen Töchterlein, ein altkluges 
Kind, dem man anmerkt, vaß ihm die Mutter oder die Er⸗ 
zieherin fehlt, bei fic) im Haufe, in dem die ungrammatie 
e fonft aber ganz tüchtige Frau Ritter die Wirthſchaft 
ührt. 

Für dieſes Kind ſeines Bruders die Erzieherin, beſſer 
aber für den verwitweten Bruder die Gattin, glaubt er in 
der Nichte ſeiner Wirthſchafterin, in Ottilie Ritter gefunden 
u haben. 

A Eben fieht fih Profeſſor Fridolin wieder einmal ver» 
aulaft — fein Verhälniß zu einer benachbarten Witwe 
hat ihn dazu gebracht — nach Riva zu gehen. Er nimmt 
nun die neue Gouvernante, den Bruder Paftor und die 
kleine Nichte mit fih. In Riva verliebt er fid in Ottilie. 
Er glaubt es wenigſtens. Auch bei Bruder Paſtor findet 
Ottilie Gefallen. Er wäre bereit ihr, den melancholiſchen 
Witwenſtand zu opfern. Beide Brüder merken aber ihre Riva⸗ 
lität, und überbieten ſich an Edelmuth, indem ſie einander das 
Feld räumen. Leopold Rheinau, der Dritte im Bunde, 
der ſich in Ottilie ebenfalls verliebt findet Gegenliebe, 
und da die beiden Brüder merken, daß ſie ſomit einander 
nur in der Idee ein Opfer gebracht, denn Ottilie hätte 
weder den Einen noch den Andern geheiratet — ſo kommt 
wieder Alles in's alte Geleiſe. Friedolin kann wieder nach 
Riva zurück, Bruder Paftor die lang entbehrten Gong: 
tagspredigten ungeſtört ausarbeiten und nach wie vor gegen 

ſchließlich die 
Braut heim. 


Wie man ſieht, blutwenig Handlung. Die komiſchen 
Situationen, in die alle dieſe Perſonen infolge ihrer ver⸗ 
kehrten Vorausſetzungen gerathen, ſowie einige recht launig 
in denen einige Kunſtjünger, ein 
ein ehrlicher Schwabe die Haupt⸗ 


die Darwinianer losziehen. Leopold führt 


gezeichnete Epiſoden, 
Preuße, ein Sachſe und 


Einkommens der Gemeinden gelöst. Das Haus acceptirte wähnten Zul in hi ; h 
LEN Ra i : agen in die nach $ 5 entſprechende El ? 
einftimmig die Anſchauung der Regierungsvorlage, welche] Bon den auf dieſe Werle ermittelten e mith blo a 


26. September 1877 Ne. 264 
Berichterſtatter Abg. Beer erklärt, daß der Ausſchuß der 
Anſicht war, daß Sparcaſſen der Perſonal⸗Einkommenſteuer nicht 
unterliegen. Der größeren Deutlichkeit halber wäre gegen die 
Annahme der geſtellten Anträge nichts einzuwenden, doch er⸗ 
ſcheine ihm die allgemeinere 1 des Antrages des Abg. Fux 
empfehlenswerther, ferner befürwortet Referent die Ablehnung 
des Minoritätsantrages zu § 2 bezüglich des unbeweglichen Ber- 
mögens der Ausländer. £ 
Bei der Abſtimmung werden Alinea 1 und der Zuſatzan⸗ 

trag des Abg. Fux angenommen. (Dadurch entfällt der Antrag 
Promber.) Bei Alinea 2 werden die Anträge der Abgeordneten 
Klier und Krzeczunowicz abgelehnt und dieſes Wlinea unverän⸗ 
dert nach dem Ausſchußantrage angenommen. Wlinea 3 wird un- 
verändert angenommen, 

Die vom Abgeordneten Menger beantragte Einſchaltung 
wird abgelehnt. $ 

83 lautet: „Von der Einkommenſteuer find befreit: 1. De: 
Kaiſer und das kaiſerliche Haus, bezüglich der Hofdotation und 
der Apanage; 2. der Staat; 3. die Officiere und die Mennſchaft 


des k. k. Militärs rückſichtlich ihrer Activitätsbezüge unbedingt 


die übrigen im Militärverbande ſtehenden Perfonen ruckſichtlich der 
palage ; für die Dauer des Krieges oder der Kriegsbereitſchaft, 
erner die mit Berwundungs⸗, Maria⸗Thereſig⸗Orden⸗ und mit 
Medaillen ⸗Zulagen betheilten Perſonen in Anſehung dieſer Zu- 
lagen. Wenn jedoch diefe Perſonen ein ſonſtiges Einkommen be- 
ziehen, fo ift das Geſammteinkommen mit Ausſchluß der letzter⸗ 


die Activitätsbezüge, dann auf die erwähnten 1 entfallende 
Anzahl von Einheiten in Abzug gebracht und der Ueberreſt bildet 
die Grundlage für die Bemeſſung der Steuer.“ 

Zu $ 3 liegt vor ein Minoritätsvotum des Abg. Dr. Heils- 
berg, dahingehend, daß bei Punkt 8 die Regierungsvorlage wieder 
herzuſtellen fet und Punkt 2 
der und die Gemeinden. 

Berichterſtatter Dr Beer wünſcht, daß die Berathung und 
Beſchlußfaſſung über Wlinea 3 des § 3 zur Berathung und Be- 
ſchlußfaſſung über § 5 in suspenso gelaſſen werde. Dieſer Antrag 
wird abgelehnt und über Antrag des 

Ag Neuwirth blos der letzte Satz des Alinea 3, begin- 
nend mit den Worten: „Von den auf dieſe Weiſe ermittelten 
Steuereinheiten“ u. ſ. w. bis zum Schluſſe jetzt nicht in Berathung 
gezogen 

Abſatz 1 des $ 3 wird ohne Debatte angenommen. 

Zu Abſatz 2 (Minoritätsberichterſtatter Dr. Heilsberg) ſind 
gegen die Ausſchußanträge zum Worte gemeldet: die Abgeord⸗ 
neten Dr. Göllerich, Dr. Maga, Steudel, Pfeifer, Dr. Ruß, 
Dr. Kronawetter, v. Pflügl, R. v. Kaminski. 

Minoritätsberichterſtatter Dr. Heilsberg vertritt den Mi⸗ 
noritätsantrag, welcher darin gipfelt, das Einkommen der Ge⸗ 
es handle ſich in letzter Linie 


zu lauten habe: der Staat, die Län⸗ 


meinden zu befreien. Redner ſagt, 
doch nur um die am meiſten bedrückten Gemeinden, da Bezirke 
ſelbſt kaum ein eigenes Einkommen beſitzen werden und die Län⸗ 
der dort, wo es der Fall iſt, weitaus nicht allen Pflichten damit 
nachkommen können Es kommen ſomit die Gemeinden allein in 
Betracht und dieſe haben hinreichend Anlaß zu erwarten, daß man 
ihren Verhältniſſen Rechnung trage. In dieſem Sinne empfehle 
ich den Minoritätsautrag. (Bravo D 

Abg. Göllerich erklärt nach längerer Begründung, für 
den Minoritätsantrag ſtimmen zu wollen. 

Abg. Steudel empfiehlt mit Hinweis auf die Petition der 
Stadtgemeinde Wien die Annahme des Regierungsantrags. 

Abg. Dr. Nuß ſpricht fih für den Mincritätsantrag aus, 
indem er die Folgen beleuchtet, die entſtehen würden, wenn die 
Gemeinden und Bezirke nicht von der Steuer befreit würden. 

Redner erklärt, nicht nur mit dem SE Heilsberg ein⸗ 
verſtanden zu fein, ſondern auch noch ein Amendement zu bean- 
tragen des Inhalts, daß Länder, Bezirke und Gemeinden nur 
hinſichtlich jener Einkommenſteuer frei ſein ſollen, welche ſie zu 
Gemeindezwecken verwenden. Man könnte den Begriff „Gemeinde⸗ 
zwecke“ vielleicht zu weit oder zu enge begrenzen; allein bie Ge⸗ 
meinde hat doch das Recht, ihre Vermögensangelegenheiten ſelbſt 
zu verwalten und es iſt aus dem Präliminare der Gemeinden 
jedes Jahr erſichtlich, welche Summen zu Gemeindezwecken ver- 
wendet worden ſind. Sie unterliegen in der Vermögensverwal⸗ 
tung einer Oberaufſicht, und wenn dieſe gegen die Verwaltung 
des Gemeindevermögens keinen Einſpruch zu erheben hat, ſo hat 
auch niemand Anderer das Recht, einen ſolchen zu erheben, Es 
wird daher das Präliminare immer eine Cynoſur dafür ſein, was 
Gemeindezweck iſt und was nicht. 

Redner ſtellt daher den Antrag, das Alinea 2 des $ 3 
babe zu lauten; : h 

„2. Der Staat, bie Länder, Bezirke und Gemeinden, letztere 
nur hinſichtlich jenes Einkommens, welches ſie zu Gemeindezwecken 
verwenden.“ > 

Der Antrag wird unterſtützt. z 

Abg. Dr. Kronawetter: Der Ausſchuß erklärt in feinem 
Berichte, daß bei eſeinem Beſchluſſe, daß auch die Gemeinden 
ſteuerpflichtig fein follen, hauptſächlich das Motiv ausſchlaggebend 
geweſen iit, daß auch die Gemeinden bisher die Einkommen- und 
G:merbfteuer gezahlt haben. Redner weist nun nach, daß nur 
Bi u u Lulu 


rolle fpielen, bejorgen reichlich das heitere Element, das im 


letzten Acte ſogar in den Ton der Poſſe überſchlägt. Der 
gemüthvolle und nur auf religiójem Gebiete ſtreitſüchtige 
Paftor ift entſchieden die gelungenfte Figur im ganzen 
Stücke. Sie wurde von Herrn Schöne in allen Einzeln- 
heiten glänzend dargeſtellt. Herr Sonnenthal that des 
Guten etwas gar zu viel. Er bemühte ſich, beide Richtungen 
im Charakter Fridolin's zu präcifizen, und ſtrengte ſich da- 
bei mehr als nothwendig an. Man würde ihm die Zwei- 
ſeelen⸗Theorie gern geglaubt haben, auch wenn er ſie nicht 
fo haarſcharf demonſtrirt hätte. Angeborene Künſtlerſchaft 
hielt ihn jedoch davon zurück, dadurch die Rolle ganz zu 
verderben. Der weibiſch ſüße Ton, den er anfangs ane 
ſchlug, ſchwand jedoch gleich zum Schluſſe des ien Actes 
und er behielt fürder die natürliche Farbe des ſchwärmeriſch 
angelegten Mannes bei. Herr Hartmann (Leopold 
Rheinau) und Frau Hartmann (Ottilie) hatten leichte 
Rollen, die ſie in liebenswürdigſter Weiſe zur Geltung 
brachten. In der Frau Kupfer und dem Herrn Fe re 
rari fanden die Eplſodenrollen der Frau Ritter und des 
Gaſtwirthes in Riva routinirte Darſteller. Voll Leben und 
Luſt wurden die eifrigen, das Herz und die Weſten des 
über Alles geliebten Profeſſors unter ſich theilenden Kunſt⸗ 
jünger von den Hercen Thimig, Stätter, Wiene 
und Rüden geſpielt. Die junge Garde des Burgtheaters 
reerutirt ſich aus recht braven Talenten. Allen voran iſt 
Herr Thimig, den wir leider für längere Zeit ent » 
behren werden müſſen. Er muß nach Deutſchland heim, 
feine Sol datenpflicht zu erfüllen. 

Bleibt noch übrig, von der kleinen Sophie Link 
zu ſprechen, die in der Rolle der Judica — das Töchter⸗ 
chen des Paſtor's — brillirte. 

Mich dauert das arme Kind — es iſt ein Wunder⸗ 
kind und die Zukunft der meiften Wunderkinder iſt ſelten 
eine den frühzeitigen Anlagen entſprechende. Solche Rollen, 
wie die Judica, dürfen nicht für 7—8 jährige Kinder ge- 
ſchrieben werden, und ſind die Rollen einmal da, dürfen ſie 
vos 7—8júbrigen Kindern nicht geſpielt werden; fie demorali⸗ 


firen das Kind. Alex. Landesberg. 


Bt 263. 


ńeGsefien. Administration und Przczere. 
Türkenstrasse 


daklindiguage-Baraas 

d Stadt, Wollzeile 22, 
Im Auslande übernehmen Inseratioas-Aufträge: 
Haasenstein & Vogler in Frankfurt a. M., Berlin, 
Hamburg, Basel u. Leip_ig; G.'L, Daubo & Cie.,in 
Hamburg, München u. Frankfurt a. M.; Jiger'sohe 
Buchhandlung in. Frankfurt a. M. ;+Annoncen-Expe= 
dition Adolf Steiner in H-mburg;¿Blokard Wehn in 
Lilienfeld E. Schlotte kin Bremen; Jenke, ZBiale, 
L. Freund Etangens Ansoncen-Bureęau in Breslau, 
E; Ehrichs Buchhandlung, In Frag d Franz Thim 

Brik Street Grosvener Square, H. C. Panzer 88 
London Wee E. C. in Louden; Havas, Laffite, Bullier 
é Cle, 8 Place de la rea, Paris. 


äbennement für Wien: 
Expedition, Wollzeile 22 und bei allen Zeit 

Versehisiesarn : Ganzj. fl. 18, monatl. fl, 1:60, U 

Zusssilung ins Haus: Ganzj. fl. 21,60, monatl. f1.1.50, 
Korganblatt E kr. — Abendblatt 2 kr. 


aper 


eenig der 


Vom rufſiſch⸗ türkiſchen Kriegsſchauplatze. 
Wien, 25. September. 

Ueber Mehemed Ali's Operationen gehen die An⸗ 
ſichten ſehr auseinander. Einige biefige „Commentatoren“ 
vom Kriegsſchauplatze glauben annehmen zu können, daß 
Mehemed Ali Paſcha überhaupt nicht mehr feinen Offenſiv⸗ 
ſtoß gegen Biela erneuern werde. Sie ſtützen dieſe An⸗ 
nahme darauf, daß der Serdar Ekrem, gezwungen durch 
den Eintritt der Dunkelheit nach dem unentſchiedenen Ge⸗ 
fechte bei Czerkopna, fih zurückgezogen habe. Die Unters 
ſchätzung der Bedeutung tiefes Recognoscirungsgefechtes 
verleitet hier zu einer, wie uns ſcheinen will, geradezu fal⸗ 
ſchen Auffaſſung der Situation. In Bukareſt ſelbſt iſt 
man keineswegs fo optimiſtiſch, ſondern erwartet dort einen 
heftigen Angriff der türkiſchen Hauptarmee. So telegraphirt 
man aus Bulareſt: 

Im ruſſiſchen Hauptquartier verurſachen Mehemed 
Ali's geſchickt maskirte Bewegungen viel Beſorgniß. Wäh⸗ 
rend die Truppenmaſſirung gegen die Bjelaer Enceinte auf 
dieſem Punkte den Hauptſtoß vorausſetzen läßt, wird ander⸗ 
ſeits die Umgehung dieſer Pofition vom untern und obern 
Jantra⸗Gebiete her befürchtet. Dieſe Befürchtung iſt umſo 
gerechtfertigter, als einzelne Theile von Mehemed Ali's 
Armee ſüdlich und die Ruftſchuker Armee nördlich von 
Bjela nachgerade ungehindert über die Jantra ſetzen und 
die Ruſſen in der Flanke und im Rücken angreifen können. 
Sämmtliche für Plevna beſtimmt geweſenen Verſtärkungen 
werden deshalb in Eilmärſchen nach Biela geworfen. Com⸗ 
petente Fachleute behaupten, daß infolge des planloſen 
zy der ruſſiſchen Truppen der Sieg für Mehemed 

li weſentlich erleichtert wird. Nachts paſſirten 6000 Mann 
vom Gardecorps Bukareſt. 

Die Aufregung in der rumäniſchen Hauptſtadt ſoll 
ungeheuer fein. Ein Garde⸗Uhlanen⸗, ein Garde⸗Hußaren⸗, 
ein Garde⸗Koſaken⸗Regiment und zwei Batterien bleiben bis 
auf weitere Ordres in Bukareſt dislocirt; man will wiſſen, 
dies geſchehe auf ausdrückliches Erſuchen 
der rumäniſchen Regierung, um nöthi⸗ 
genfalls gegen innere Unruhen durch 
verläßliche Truppen geſchützt zu fein, 
was umſo glaubwürdiger erſcheint, als ſowohl die Cavallerie, 
wie auch die Artillerie auffallend oft die Stadt durchzieht. 
Damit werden auch „Romanul's“ Friedenshoffnungen in 
Zuſammenhang gebracht, nämlich das Beſtreben, die erbit⸗ 
terte Stimmung, welche fiiindlih zum Ausbruch zu kommen 
droht, möglichſt zu beſchwichtigen. „Romanul“ ſpricht in 
einem offenbar von der Regierung inſpirirten Artikel die 
Hoffnung aus, es werde dem Fürften Gortſchakow gelingen, 
1 zu bewegen, der Pforte den Frieden aufzu⸗ 
nöthigen. 


+ ES 

: Die für Osman Bajda beſtimmten Hilfstruppen find 
in Plevna eingetroffen. Osman Paſcha wird fie in 
Plevna nunmehr behaupten können. Um die ruſſiſchen „Be⸗ 
lagerungstruppen“ muß es ſehr ſchlimm beſtellt ſein, wenn 
ſie nicht einmal mehr in der Lage waren, die Truppen 
Shefket Paſcha's zu verhindern, zu Osman Paſcha 
zu ſtoßen. 


$ 
* *. 
Ueber die Kämpfe am Schipkapaß wird dem „P. Wl 
telegraphirt: 

„„Die ruſſiſche Beſatzung in Schipka campirte, den Wetter- 
unbilden ausgeſetzt, vierzehn Tage lang im Freien. Ihre Unifor⸗ 
men waren ſo defect, daß ſehr Viele die der türkiſchen Gefallenen 
benützten, was ſeitens der neuhinzugekommenen Verſtärkung zu 
blutigen Mißverſtändniſſen führte. Dieſe hielten nämlich ihre Came⸗ 
raden für Türken und eröffneten ein lebhaftes Gewehrfeuer gegen 
fie, was länger als eine Stunde währte und viele Todte und 
Verwundete koſtete. 


Wien, 25. September. 


Das Abgeordnetenhaus hält heute eine 
Sitzung, in welcher die Specialdebatte über die Perfonale 
Einkommenſteuer fortgeſetzt wurde. — Vor der Sitzung 
hielten die Abgeordneten, welche Anhänger einer ber: 
tragstreuen Zollpolitik find, eine Beſpre⸗ 
chung, um gegen die Agitationen der Hochſchutzzöllner, der 
Bolle; eden zu demonſtriren und zu zeigen, daß nicht 
alle öſterreichiſchen Abgeordneten Freunde einer chineſiſchen 
Mauer für die Induſtrie find, ſondern nur jene, denen es 
nützt. Die vertragstreuen Abgeordneten werden vom 
Grafen Coronini geführt, dem Führer der Fortſchritts⸗ 
partei, welche zumeiſt in der geſchützten oder zu ſchützenden 
heimiſchen Wolle gefärbt war. Dieſes Moment iſt auch 
politiſch bemerkenswerth. Die Verſammlung iſt an ſich eine 
kräftige Antwort auf die ſchutzzöllneriſchen Meetings der letzten 
Wochen und auf die von Herrn Skene und ſeinem Organe 
geleiteten Agitationen. Herr Skene hatte heute einen ſchlech⸗ 
ten Tag. In der kurzen Debatte verwarfen die Redner 


der Verſammlung unbedingt den autonomen Tarif und es 


wurde beſchloſſen, regelmäßig zuſammenzukommen, um die 
politiſchen Wahlagenten ſcharf zu beobachten. Wir berichten 
ausführlich an anderer Stelle über die Conſerenz. 


_ Ueber die Anweſenheit der ungariſchen Miniſter in 
Wien und ihre Conferenzen mit den öſterreichiſchen Cabinets⸗ 


Wien, Dinstag 25 September 1 


<hoaiemzeat Tür das Inland 

Mit Fostversendung, Ganzjährig 24 fl, hälb jährt; 
12 fl., vierteljährig 6 a. 

Mit doppelter Postversendung vierteljährig 7 & 


Abemmement für das Anciana, 
Ver), FU Deutschland bei allen Postimtera R 


Abendblatt. 


boczedepipra werd ua nicas nurdekzenniit: 


e: OEL BEREIT H 
877 LX. Jahrgang 
— d * woz RER 

Auf der "inter" At. “wmevsperg, Coffer, Gia 
Tex de Pretis, Chiu eky, Sttemayz, Danna 


feld, Sur Unger. mialkows ki. 

Den Abgeordneten „ Sangusco, Edlmann, Wallis 
werden Urlaube bewilligt. | _ 8 E 

Nach Mittheilung bes laufes wird die Specialoebatte 
über das Perſonal⸗Einke mengen euer fortgeſetzt. , 

Zu $ 2 (welcher die Cixtommenfteuerpflidt für Angehörige 
des Reiches und ſolche Peg , welche in den im Reichsrathe 
vertretenen Königreichen un ndern wohnen, ftatuirt), nimmt 
das Wort Abg. Prom un für die Nichtbeſteuerung der 
Spares zu plaidiven, Man müfle geſetzlich aussprechen. daß 
Spareaſſen frei von Ein kon enſteuer find, trotzdem der Miniſter 
eine Erklärung in dieſer Angelegenheit abgegeben hat. Eine Crs 
klärung des Miniſters binde t, fie fet nicht beruhigend genug. 
12 Uhr: Die Sikung dauert fort. 


Gegen Joll⸗Czechen. 


Zu der für heute Pormittags einberufenen Verſammlung 
der Anhänger einer vert zags freundlichen Zollpolitik waren erſchie⸗ 
nen folgende Abgevord nee 

Aus dem linken um: Winkler, Pflück, 
Doblhoff, Kall Pinos Friedenthal, 
Handel, Kochanoos ki, Ljubiſſa. 

Aus dem Club der Linken: Vidulich, Aufpig, 
Granitſch, Breſtel, Tomas zuk, Schürer, 
Carneri, Teuſchl, Bauer, Stradi. 

Aus dem Fortſchrittsclub: Furt müller, Hamme re 
Purgſtall, Walterskirchen, Coronini. 

Aus dem neuen FFortſchrittsclub: Wildauer, Ofe 
net, Blaas, v. Hofer, Groß, Wegſcheider, 
Göllerich, Dürnberger, Dinſtl. — Ferner 
erſchienen die Abgeordneten Schönere r, Mier os 
s zevsky, Vincentini, Pfeifer. 

Abg. Graf Coronini eröffnet die Verſammlung mit 
elbſt im Falle alle Ausgleichsgeſetze in] dem Bemerken, daß er mit Rückſicht auf die lebhaften Agita⸗ 

1 uin- tionen der Schutzzöllner fih veranlaßt geſehen habe, die freie 
möglich wäre, die neue öſterreichiſch⸗unga⸗ Vereinigung von Anhängern einer vdertragsfreund⸗ 
riſche Bank vor 1. Li hen Zollpolfkik zu einer Verſammlung einzu⸗ 

erufen. 
tionen aufs Neue in Fluß zu bringen. Wie dies geſchehen fol, 1 Coronini wird mit Acclamation zum Obmann 
Abg. Dr. Granit ſch bemerkt, daß es derzeit nicht anges 
Bezüglich des Spiritusſteuergeſetzentwurfes haben ſich die zeigt ſei, mehr als eine beobachtende Stellung gegenüber den 

Agitationen der Hochſchutzzöllner einzunehmen, eine Manifeſta⸗ 
tion könnte doch nur gegen nm gerichtet es A 
h ; n | außerhalb des Parlamentes emerkbar gemacht haben, un 
noch nicht firiet worden. Vor den franzöſiſchen Wahlen dürfte die ie RAE 175 une” nicht et 1 5 möge. 
Auch ſei die Gefahr vorhanden, daß, wenn man eine parlamen⸗ 
tariſche Manifeſtation zu Gunſten des Freihandels veranſtaltet, 


: A : i i die Zollvertragsverhandlungen mit Deutſchland beeinflußt werden 
Ueber die Reichs rauhs⸗Mablen in Zeg, sel Wann wodach wir einerſeits die Gefahr herbeiführen könnten, 


welchen, wie bekannt, die nationalen italieniſchen Strike⸗ inert 8 
Politiker, welche fi mit dem Titel vliberal“ ſchmücken di DR fm e uam, Bi 
CN na 10 Is a . an und = gen 5 br Zollvertragsverhandlungen in 
8 > o te ube gejchoben werden könnte. 
der Wahlbezirk Trient mit Cembra, Vezzano, Gi- Abg. Scha up beſorgt, daß die Gefahr eines Scheiterns 
vezzano, Pergine, Lavis; Borgo mit Levico und Strigno der deutſchen Ollbertrageberhandfangen deshalb vorhanden 
den conſervativen Candidaten Alois Baron Hipp os | fet, weil bie odjidugybliner eine folde Preſſion auf die Res 
Liti, Bürgermeister in Borgo. Der Wahlbezirk gierung üben, daß, dieſelbe ſich immer mehr und mehr dem 
€ [e 8, mit Fondo, Male, Mezzolombardo; Cavaleſe mit e Zolltarife zunętge. an ed 1 en Rb RE 
Bolte mah, Sealey Ae DO für den clericalen Gane (29912. mile man SC? ai 
didaten Monſ. Negrelli gegenüber dem nationalen A beſorgt ebenfalls 
Candidaten Baron Don Giovanni a Prato. Der Wahl⸗ die ge E p a once “and Legt jane 
bezirk Roveredo mit Nogaredo, Mori, Ala, Riva, | Refolution in Antrag — Jes fer auszusprechen, „da ß Con⸗ 
Arco, Val di Ledro; Tione mit Stenico und Condino |ceffionen Ungałrnś, beim Zolltarife, 
wählte den clericalen Candidaten Don Gentilini, welche blos im ntereffe einzelner Im 


Decan von Calavino. duſtriezweige egen — nicht geeignet 
feien, den Gegejn ftand von Gegen conceſ⸗ 


Wie uns aus Agram telegraphirt wird, fol fid) der fionen Oeſterreiſchs auf anderen Gebieten 
kroatiſche Landtag Mittwoch den 26. September vertagen. zu bilden.“ 


Während der Delegationsſeſſion wird der kroatiſche Land⸗ Abg. Teuſchl Ppridt fih für eine blos beobachtende 
tag ać Thätigkeit a M n, ia Haltung aus und eradjiget die Reſolution Walterskirchen für 


Z i À 
Die Mediationsgerüchte find allmälig verſtummt, das Wes Dinftl wihnfht eine Vertagung, weil die Infor» 
Sob SE a bie ww wię? e e mationen der Vertragsan gelegenheit nod mangelhaft a? K 
ußlands hindeuten, den Krieg mit allem Nachdruck über Die Abg. Aufgpt$, o mas cz uk, a g 
den Winter, beziehungsweiſe im Frühlahre fortzufegen. Aus ſprachen fih ebenfalls füff eine blos beobachtende Haltung aus. 
Berlin wird darüber geſchrieben: Die Fortführung des Abg. Tomas ez uk bemerkte überdies, daß ſchon das 
orientaliſchen Krieges im nächſten Jahre wird in hieſigen Bufammentreten dieſer heutigen Verſammlung der vertrags⸗ 
conti freundlichen Mbgeorhneten eine Demonſtration fei. 
von St. Petersburg aus ſtets gut orientirten Kreiſen als Steh, d. Wal fers kirchen erklärt fid einver⸗ 
unzweifelhaft betrachtet. An den Lieferungen für die ruſſiſche ftanden daß die Abſtiſſamung über feine Reſolution verz 
Armee, welche die Bedürfniſſe derſelben für die Ueberwin⸗ tagt werde. 
terung an der Donau decken ſollen, wird die Berliner In⸗ Hierauf wird die 
duſtrie ſtark betheiligt. : Ausdrucke gelangten Wu 
In gleichem Sinne berichtet ein Wiener Cor⸗ ſammlungen ftat 
reſpondent der „A. Allg. Ztg.“: Das Geſpenſt der Media⸗ der Verhandlungen folge 
tion ift vollſtändig verſchwunden. Im Gegentheil befeſtigt Cor oni ni die Veftt 
fih überall die Ueberzeugung, daß Rußland nicht nur nicht ften Verſammlungen übe 
geneigt ſein SCH einer Mediation Gehör zu geben, fon, | == it 
dern entſchloſſen fei, den Krieg aufs äußerte fortzufegen. i 
hand 1 ue gema wra Haller Beſtellungen auf Bes Kle * Coron n, 25. September. 
ftandtheile eiſerner Lagerzelte, wofür nun die reſtlichen A > d > 
Dachſparren der niedergeriſſenen Galerien des Weltausſtel⸗ api (Perſonalu ch richten.) Dem öſterreichiſchen See 
; apitän langer Fahrt Julius Wurmb wurde als Ritter des Ordens 
lungsgebäudes — welche Ironie des Schicksals! — vers der eiſernen Krone dritter Claſſe in Gemäßhett der Ordensſtatuten 
wendet werden, beweiſen deutlich, daß die Fortſetzung des der Ritterſtand verliehen. — Der päpftliche Nuntius Jacobint 
Feldzugs kaum mehr in Frage ſteht. iftam 23. Mittags inf Troppau angelangt und Tags darauf 
bis Freitag in Jauernig. — Die Ver⸗ 


„„ weitergereist. Er bleibt 
Oeſterreichiſcher Reichsrath. mälung der Gräfin Marie Wallerſee mit dem Grafen Georg 
Wien, 25. September. Lariſch findet am 20. Etape in Gödölls in der königlichen 
Abgeordnetenhaus. [XIII. gien, — 282. Sigung | Schloßcapele fatt. Balgpireóje Höje Odie, 1 2: 
Präſident Dr. Rechbauer eröffnet die Sitzung um 11 Uhr baieriſchen Königsfamilſſhe, werden vort erwartet. i 
20 Minuten. sA (Ans 314 ) ird geſchrieben: Am 20, b. langte als 
Das Haus und die Galerie ift gut beſucht. neuen Bahnhofe in Jaht far den Erzherzog Franz wars 


mitgliedern erhält die „Budap. Corr.“ einige bemerkens⸗ 
werthe Mittheilungen. In Betreff des gemeinſamen Staats- 
voranſchlages conſtatirt die „Budap. Corr.“, daß derſelbe 
fertiggeſtellt wurde und daß er aus den Miniſterconferenzen 
niedriger hervorgegangen, als das im Vorjahre unterbreitete 
Präliminare geweſen. In dem Budgetentwurf konnten die 
Reſultate des Ausgleiches noch nicht Ausdruck finden. Weder 
die Beitrage quote, noch der Modus, wie die Zollreſtitution 
von den gemeinſamen Zolleinnahmen abgezogen werden ſoll, 
konnte jetzt noch in dem Reichsbudget erſichtlich gemacht 
werden. Es wird hiedurch auch die Drucklegung des Vor⸗ 
anſchlages bis zur Entſcheidung bezüglich der Quote, möge 
dies durch die Regnicolardeputationen oder durch die Krone 
geſchehen, verzögert werden, fo daß heute der Einberufungs⸗ 
termin der Delegationen abſolut nicht feſtgeſtellt werd 


konnte. 

Weiter berichtet die eitirte Quelle: | 

An den Conferenzen der beiderſeitigen Minifter bezüglich 
der Ausgleichsfragen betheiligte ſich auch Graf A ndra fiy. Gs 
wurde alljeitig conſtatirt, daß infolge des Temporiſtrens Deut 
lands in den Zollverhandlungen im günſtigſten Falle nur i 
großen Anſtrengungen möglich ſein werde, die Ausgleichsvorla 
noch in dieſem Jahre zu erledigen. Es folgt hieraus, daß die 
Ungarn mit Recht fo perborrescivte Idee eines, wenn auch n 
fo kurzen Proviſo riums ſchließlich doch ern ſt ins Aug 


Perſammlung geſchloſſen mit dem zum 
hfdje, daß regelmäßige Ver⸗ 
finden ſollen, damit man dem Laufe 
n könne. Es wird dem Obmanne 
mung der Einberufung für die nähe 
rlaſſen. 


— ABN 


seite 2 Wien, Dinstag 


der prachtvolle Hof⸗Salonwagen an, der im Auftrage Sr. 
Majeſtät des Kaifer in her Simmeringer Waggonfabrik et: 
baut worden, um Sr. kaiſ. Hoheit auf Reifen, zumal auf jenen 
im Salzkammergute, jede Bequemlichkeit zu bieten. Se. laif. 
Hoheit beſichtigte am 21. den Salonwagen und unternahm am 
22. d. Vormittags in demſelben eine Fahrt zur Kirche nach 
Laufen, welche 7 Minuten dauerte. Die Feier anläßlich des 
50. Sommeraufenthaltes Sr. faif. Hohelt in Iſchl wird am 
Sonntag den 7. October ſtattfinden. > 

(Der Vicepräſident der italieniſchen 
Kammer), Signor Mauroconat o, wohnte der heu⸗ 
tigen Sitzung des Abgeordnetenhauſes in der Diplomatenloge 
an und wurde vor der Sitzung vom Präſidenten Rechbauer 
empfangen. | 

(Die Feſtwoche in Innsbruck) ſo ſchreibt 
man aus der Hauptſtadt Tirols, beginnt unter günſtigen 
Aufpicien des Himmels, indem auf einne trübe, faft winterli 
kalte Tage ſich geſtern wieder die Gorle zeigte und bis tie 

tub e Berge beſchien. Eu, wurden die Feſtvor⸗ 
bereitungen betrieben. Am Rudolfsbrünnen wird noch an der 
Aufſtellung der vier Standartenträger, der letzten noch anzu⸗ 
bringenden Objecte gearbeitet. Die ſſchönſe Rudolfs 
fiatue wurde am Samstage aufgeſtellt und bietet ſich noch 
unverhüllt von ihrem hohen Standorte dem bewun⸗ 
dernden Beſchauer dar. Sie erzeugt allgemeine Befrie⸗ 
digung, ja den ungetheilteſten Beifall Aller. Herzog 
Rudolf hält in ſeiner Rechten die has nirole der Uebergabe 
Tirols an Oeſterreich, in ſeiner Linken den Schwertknauf. Das 
verſtnubildet wohl den Willen des Herzogs, das durch friedlichen 
Vertrag erworbene Land, wenn es feitt fokte, auch mit den 
Waffen ritterlich zu halten. Die kräftige Geſtalt in Rüſtung und 
wallendem Herzogsmantel, der liebevolle geiſtreiche Ausdruck 
ſeines Autlitzes, nach dem Porträt in dem bekannten Grabdenk⸗ 
male im Stephaus « Dome in Wien, zeugen von dem Genie 
unſeres vaterländiſchen Künſtlers und Bildhauers Johann 
Griſſemann in Imſt, der das ſchöne Kunſtwerk ent- 
worfen und auch modellirt hat. 

(Ein Jagdfeſt.) Auf der prächtigen Beſitzung Wel⸗ 
lehrad in Mähren, dem Sommerſitz des Herzogs de Caſtries, 
wurde dieſe Woche ein glänzendes Jagdfeſt abgehalten. Unter 
den geladenen Gäſten, die ſämmtlich den Kreiſen der Ariſto⸗ 
kratie und Diplomatie angehören, befanden ſich Fürſt und 
Fürſtin Ppſilant i, der franzöſiſche Botſchafter Comte de 
Voguk, die Mitgliedrr der franzöſiſchen Botſchaft, Legations⸗ 
Gerretúr Graf Waldner und Gemalin, Attaché Graf du Nord, 
Generalconſul Baron Bourgoing und Gemalin, der italienifche 
Legations⸗Secretär Couſtopaßi, die Grafen Stockau und deren 
Gemalinnen, Graf Berchtold, Gräfin Strachwitz u. A. m. Der 
außerordentliche Reichthum des Reviers, das herrliche Wetter, 
das W Arrangement machten das Feſt zu einem ſehr 
gelungenen. Während des Diners beſorgte die Tafelmuſik eine 
ungariſche Capelle. Auch dem Tanzvergnügen wurde eifrig ges 
huldigt. Ein kleiner Unfall ſtörte daß Jagdvergnügen. Der 
franzöfiſche Bolſchafts⸗Seeretüär Comte de Waldner wurde 
am erſten Jagdtage vom Sonnenſtich befallen. Es gelang jedoch 
den Bemühungen des die Fürſtin Ypfilanti begleitenden früheren 
pan . Leibarztes den Patienten baldigſt vollſtändig wieder 
herzuſtellen, 

(Advocatentag) In Graz wurde geſtern der öfter- 
xeichiſche Advocatentag eröffnet Man berichtet hierüber aus der 
Murſtadt vom 25. d.: Die Theilnehmer am Advocatentage find 
geſtern Abends von Dr. Rechbauer mit Hinweis auf die 
Deviſe der Grazer Kammer: „Für Recht und Ehre“, begrüßt wore 
den. Baron Härdtl antwortete im Namen der Gäſte. Die 
heutige Plenarverſammlung wurde durch Baron Härdtl 
eröffnet. Die Verſammlung wählte zum Präſidenten Herrn Dr. 
Ritter v. Schreiner aus Graz, zu Biceprójioenten die Herren 
Hermann aus Wien und Rayski aus Lemberg. Bezüglich 
der Verhandlungen des Abvocatentages wird berichtet: Heute 
wurde die Generaldebatte über den Advocaten⸗Gebührentarif ge- 
ſchloſſen. Die Anträge Mauthner zs aus Wien, betreffend die 
Beſeitigung der Mißbräuche bei Zwangsausgleichen, und Dr. 
Neuda's betreffs der Einrechnung längerer Unterſuchungshaft 
in die Freiheitsſtrafe wurden angenommen, 

Zu den Illumination s⸗Exceſſen in 
Ungarn.) Die „Budap. Corr.“ enthält folgende Erklärung: 
„Mehrere ausländiſche Blätter wiffen ir berichten, daß anläß⸗ 
lich der jüngſten Illumination in Budalpeft lärmende Demons 
ſtrationen auf der Straße ftaitgefunde haben und auch die 
Fenfler des Miniſterpräſ denten einge⸗ 
ſchlagen wurden. Wir können dem gegenüber auf das 
beſtimmleſte verſichern, daß während der Illumination in Budas 
peſt die größte Ordnung herrſchte und nicht ein einziges Fen- 
fter eingeſchlagen wurde. Leider können toir nicht das Nämliche 
über die ähnlichen Demonſtrationen in ter Provinz fagen. Nach 
Kaſchau hat ſich jetzt Zombor, dieſe ferbäfche Stadt, damit aus- 
gezeichnet, daß die Gaſſenungen bie nicht beleuchteten Fenſter 
einſchlugen. Aehnlichen Vorfällen muß unbedingt vorgebeugt 
werden, ſonſt werden die ungariſchen Bewegungen nirgends 
eruſt teg Të überall mißbeuget werden. Lieber höre 
man mit dem Illuminiren auf, ehe es dauerlichen 
Borfällen führt“ L ehe es pzu fold) bedauerlich 
„ „(Großartige Familieſaſtiftung.) Wie 
bie Bud. Corr.“ erfährt, haben die bræt Familierhäupter der 
gräflich Karolyi'ſchen Familie, die Grafen Georg, Stephan fen. 
und Alois Karolhi eine großartige Fa miltenſtiftung errichtet. 
Es wurden nämlich beſtimmte Einkünfte der drei Grafen in 
der Weiſe zu einer Stiftung deſignirt, Paß dieſelben binnen 
20 Jahren das Capital einer Million Mulden betragen. Die 
Zinfen dieſes Capitals werden jodann für eventuell verarmte 
würdige Nachkommen der Karolyi verwendet werden. Um die 
Oberaufſicht biejee Stiftung wurde das ungariſche Unterrichts⸗ 
miniſterium erſucht. Im Falle die Familie einſtens ausſtirbt, 
fol das Capital, zu allgemeinen wolMithiitigen Zwecken ver⸗ 
wendet werden. Graf Georg Marolyt liegt ſchwer krank in 
Efeörgö, fein Zuſtand ift beforgnifercegd nd. 

Arnim und Bismarck) Wie aus Berlin ge⸗ 
meldet wird, ſpricht man dort viel von droen ſeltſamen Briefe, 
den der kranke Graf Harry v. Arnim an den Reichskanzler 
gerichtet habe, um fih in mehr oder milder ſarkaſtiſchen Wen⸗ 
dungen bei ihm zu Gunſten des veiffurtheilten Dr, Rudolf 
Meyer zu verwenden. Der Gegenſtand des Schreibens, wie 
die Bitte, welche es enthält, find gleich v erwunderlich. 


Aus dem Gerichte ſaale. 


X (Zum Todeverurtheilt) Krems, 24. September 
penne i Celine & attin ER | die = Zeen 
$ einbauer zu Arbes ermordete und be⸗ 

raubte, wurde heute zum Tode verurtheilk > KEE 


Murtliches. 
W 

., Se. Majeſtät hat dem Werk j 
Kaiſerin⸗Eliſabethbahn Georg Geo Mag 
kennung feiner verdienſtlichen Thätigkeit b 
vom 27. zum 28. Februar d. Y ſtattgehg 
am Bahnhofe Salzburg und dem pen ſionir 
ondrouſch in Tarnopol in Anerke 


ten, 25. September. 


„Vorarbeiter der priv. 
n Salzburg in Aner⸗ 
ei dem in der Nacht 
bien Magazinsbrande 
en Briefträger Wenzel 
nung ſeiner vieljähri⸗ 


Eigenthümer un 


Tages-Presse 


gen treuen und eifrigen Dienitleiftung je das filberne Berbienfte 
freuz verlieben. 

Der Minifter für Cultus und Unterricht hat den Gym⸗ 
naſialſupplenten Konrad Nußbaumer zum wirklichen Lehrer 
am Staatsgymnajium in Troppau ernannt. 

Der gemeinſame oberſte Rechnungshof hat eine bei dem⸗ 
ſelben erledigte Rechnungsrathsſtelle dem Rechnungsraths⸗Adjuncten 
Karl Wolf und die Rechnungsraths⸗Adjunctenſtelle dem 
Militär⸗Rechnungsofficial Franz Pavlic ek verliehen. 

Der Finanzminiſter hat den Controlor des Havannah⸗ und 
Specialitäten⸗Magazins, zugleich Oetonomats der Generaldirec tion 
der k. k. Tabakregie Franz Schenk zum Hilfsämterdirector der⸗ 
ſelben Behörde ernannt. 

Der Miniſter für Cultus und Unterricht hat den Gymnaſtal⸗ 
artos in Rzeszow Nikolaus Sy mulat zum wirklichen 

ehrer am zweiten Staatsgymnajium zu Lemberg, den Haupt⸗ 
lehrer an der k. k. Lehrer⸗Bildungsanſtalt zu Bozen Auguft Ro- 
petzky zum Lehrer an der Staatsgewerbeſchule in Brünn 
und den Gymnajialjuppienten Anton Bezdek zum wirklichen 
Lehrer am Staats⸗Untergymnaſium in Straßnitz ernannt, u 


Telegramme. 


Telegramme vom Kriegsſchauplatz. 

London, 25. September. „Reuter's Office“ meldet 
aus Konſtantinopel, 24. d.: Schefket Paſcha tee 
graphirt unterm Heutigen: Von Halli Paſcha, welcher in 
Karadagh zur Deckung der Rückzugslinie Ifzi Paſcha's 
Debt, wird gemeldet: Die Diviſton Ifzi Paſcha's, 20 Bas 
taillone, 1 Cavallerie⸗Regiment und zwei Batterien ſtark, 
traf mit dem Proviantzug in Plevna 
ein. Die Arbeiten zur Wiederherſtellung der 
Telegraphen⸗ Verbindung ſchreiten 
raſchfort. Ibrahim Paſcha meldet aus Philips 
popel, 23. d.: Da aufſtändiſche Bulgaren fih im Kloſter 
Tourrijau feſtſetzten und auch in Karlowa fiğ Koſaken 
zeigten, ſandte ich elf Compagnien und drei Schwadronen 
zur Recognoscirung dahin ab. Die Aufſtändiſchen wurden 
aus Tourrijau vertrieben und bis Osmasoyon verfolgt. 

Petersburg, 25. September. Officiell werden aus 
Gorni⸗Studen, 23. d., folgende Einzelnheiten über 
den Kampf bei Cerkovna gemeldet: 

Am 21. d., Morgens 11 Uhr, griffen 20,000 Türken 
mit 40 Geſchützen die durch unſere 12 Bataillone beſetzte 
Poſition an. Zuerſt griffen die Türken den rechten Flügel 
an, auf weſchem General OGortſchakow befeh⸗ 
ligte. Major Dombrowsky vom Kurskiſchen Regiment 
ließ den Feind ohne Schuß auf 30 Schritte herankommen, 
machte plötzlich einen Bajonnetangriff und zwang ihn zur 
Flucht, wobei die Türken 200 Leichen zurückließen. Hierauf 
wurde der feindliche Angriff, diesmal auf den linken Flü⸗ 
gel, erneuert, jedoch durch das Wiatkiſche Regiment zurück⸗ 
gewieſen. Der letzte heftige Angriff wurde auf das Cen⸗ 
trum gerichtet, aber ebenfalls mit großen türkiſchen Ver⸗ 
luften abgewieſen. 

Am meiſten zeichnete ſich hiebei das Rylski'ſche Regi⸗ 
ment aus, welches den Feind ſich bis auf 400 Schritte 
nähern ließ und ihn dann durch wohlgezieltes Gewehrfeuer 
zur Flucht zwang. 

Um 8 Uhr Abends zogen ſich die Türken 
z ver ü ck. 

Am 22. d., Morgens, entſendeten die Türken einen 
Parlamentär, um die Erlaubniß bittend, ihre Leichen aufzu⸗ 
leſen, und beerdigten deren 800. Im Ganzen verloren 
die Türken 2000 Mann. Der ruſſiſche Verluſt be- 
trägt: ſechs Officiere, 60 Soldaten todt, 20 Offictere, 300 
Soldaten verwundet. Unſere Colonne befehligte General 
Tatiſchitſchew. 

Konſtantinopel, 24. September, 3% Uhr Nach⸗ 
mittags. Ein vom Donnerstag (20. d.) datirtes Tele⸗ 
gramm des Gouverneurs von Plevna beſtätigt, daß 
Osman Pa ſcha fortwährend die Angriffe der Ruffen 
zurückſchlägt. Die ruſſiſchen Truppen, welche Dinstag eine 
türkiſche Redoute angriffen, wurden abgewieſen und verloren 
1000 Mann an Todten. Die Ruſſen ſetzen die Beſchießung 
der Stadt fort. 

— 24. September, 8 Uhr Abends. Ein Telegramm 
Suleiman Paſcha 's vom Sonntag, den 23. d., 
meldet: Ein in der Richtung auf Gabrova entſandtes Re⸗ 
cognoscirungs⸗Detachement vertrieb die Ruſſen und Bulgaren 
aus dem zwei Stunden von Gabrova entfernten Dorfe 
Jantra. Die ruſſiſche Artillerie im Schipkapaſſe erwidert 
das Feuer der türkiſchen Geſchütze nur in großen Intervallen. 

Der Commandant von Philippopel berichtet 
unter dem 21. d., daß in der Umgebung von Carlova 
aufgetauchte bulgariſche Banden, bei welchen fich auch 
einige Koſaken befanden, geſchlagen und zerſtreut wurden. 

— 24. September, Abends. Ein Telegramm 
Schefket Paſcha's vom heutigen berichtet: 20 Ba- 
taillone Infanterie, ein Regiment Cavallerie und zwei 
Batterien, welche einen Lebensmittel- und W ue 
nitionstransport geleiteten, ſind, nachdem ſie 
die auf ihrem Wege befindlichen Ruſſen geſchlagen und 
REES hatten, geftern in Plevna einge 
rid t. 


Haag, 25. September. Heute findet in dev zweiten 
Kammer die Berathung des Adreßentwurfes in Beantwor⸗ 
tung der Thronrede ſtatt. In Betreff der Unterrichtsfrage 
betont der Entwurf, man empfinde allgemein eine tiefe 
Enttäuſchung darüber, daß dieſe Frage infolge eines man⸗ 
gelnden Einverſtändniſſes zwiſchen Regierung und Parla⸗ 
ment in Schwebe belaſſen werde. i 

Waſhington, 24. September. Die weſtlichen und 
nördlichen oberen Etagen des Patentamtes find 
niedergebrannt. 50.000 bis 75.000 Modelle 
(einſchließlich der zurückgewieſenen), darunter viele how» 
wichtige wurden vernichtet. Die in den untern Etagen be⸗ 
findlichen Documente, Zeichnungen und Urkunden wurden 
gerettet. Die Acten und Schriftſtücke der in in den untern 
Etagen befindlichen Bureaux des Miniſters des Junern 
find zwar gerettet, aber vollſtändig durcheinandergeworfen. 
Die Geſchäftsſtörung iſt eine ſehr empfindliche. Der Ver⸗ 
luft iſt groß und unſchätzbar. 


25 September 1877 N;. 263 
(Nad Schluß des Blattes eingetroffen.) 

Budapeſt, 25. September. [Abgeordnetenhaus.) 
Referent adr überreicht den Bericht des Bankausſchuſſes 
über die Bankvorlage ſammt den Separatvoten Chorin's (Unab⸗ 
hängigkeitspaxtei). Derſelbe wird in Druck gelegt und mit Um- 
gehung der Sectionen direct verhandelt werden. 

London, 25. September. Die Morgenblätter ver⸗ 
öffentlichen einen Brief Gladſtone's, in welchem er die Bee 
hauptung, daß er den Griechen angerathen hätte, an dem 
Kriege gegen die Türkei theilzunehmen, formell widerlegt. 


Volkswirthſchaftliche Zeitung. 


Berlin, 25. September. (Reich 828 a n f a u 62 
weis bom 23. September.) Activa: Metallbeſtand an cours⸗ 
fähigem deutſchen Gelde, an Gold in Barren oder aus⸗ 


ländiſchen Münzen, ein Pfund fein zu 1392 Mark berechnet 


85,442.000 Reichsmark. Reichscaſſenſcheine 45,455.000 
Reichsmark. Andere Banknoten 6,252.000 Reichsmark. 
Wechſel 365,172.000 Reichsmark. Lombard⸗Forderungen 
45,214.000 Reichsmark. Effecten 6,703.000 Reichsmark. 
Sonſtige Activen 43,819.000 Reichsmark. Paſſiva: Grund⸗ 
capital 120,000,000 Reichsmark. Reſervefonds 13,072.000 
Reichsmark. Notenumlauf 683,684.000 Reichsmark. Sonſtige 
täglich fällige Verbindlichkeiten 134,011.000 Reichsmark. An 
Kündigungsfriſt gebundene Verbindlichkeiten 16,009.000 
Reichsmark. Sonſtige Paſſiva 23,7 19.000 Reichsmark. 


Telegraphiſche Coursberichte. 


Trieſt, 24. September. me endbörfe, Privatverfehr.( 
Napoleons 9.45— prompt, Wechſel per London 118.25 prompt, 
Payierrente<——, Silberrente ——, Goldrente —.—, Credit: 
actien 211.— Ultimo, Italiener 70— Ultimo, Mailand Zwanzig⸗ 
Franes⸗Stücke 21.96. 

Paris, 24. September. (Boulevard ⸗Verkehr) Zpercentige 
Rente 69.30 bis ——, Syercentige Rente 105,17 bis —, Italiener 
70.85. Türkiſche Conſols 10,15, Banque ottomane 362.50, Neue Gper= 
centige egyptiſche Anleihe 175.—. Staatsbahn ——. Goldrente 
64%, Lombarden —.—. 

New⸗Nork, 24 September ( Rabeltelegramm) Gold» 
ſchlußcours 103”, bis —, Wechſel auf London 4.83 ½. 5. 20er 
Bonds vom Jahre 1885 —.—. bperc. fundirte Anleihe 107%, 
5.20er Bonds vom J. 1887 107. Erie⸗Bahn 11¼, Baumwolle 
in New⸗Vork 119, Baumwolle in New⸗Orleans 11—. Petro⸗ 
leum in New⸗Pork 155/,. Petroleum in Philadelphia 15%. Mehl 
5.90, Rother Frühjahrsweizen 158. —. Rio Caffee 19½, Havannas 
Zucker 8'/,. Getreidefracht 73/,. 


Wiener Börſe vom 25. September. 


An der heutigen Borbörfe machte die Speculation den 
Verſuch, auf Grund der weſontlich erleichterten Verſorgung einer 
Ba Erholung die Wege zu ebnen; doch hatte diefe Bemü⸗ 

ung angejicht der vom Auslande vorgelegenen unbefriedigenden 
Notirungen und unter dem Einfluſſe der durch Couliſſeninſol⸗ 
venzen bedingten Executionsverkäufe nur einen vorübergehenden 
Erfolg, Der Verkehr konnte keine größere Aus dehnung gewinnen. 

Crebitactien hielten ſich zwiſchen 210 und 212.50, ungariſche 
Creditbank zwiſchen 191 und 194.75, Wngloactien fielen von 103 
bi Ee Bankverein von 73.50 bis 71, Unionbank von 66.75 

is 65.75. 

Staatsbahn drückten ſich von 266 bis 263.50, Lombarden 
bis 73.50. Galizier ſchwankten zwiſchen 246.25 und 248. 

Papierrente war 64.40 und 64.15, Goldrente 74.40 
und 74.30. 

Zwanzigfranesſtücke waren 9.45 nach 9.44. 

Um 11 Uhr notirten: (Sreditactien 210.50, Anglobant 
100,25, Unionbank 65.75, ungariſche Creditbank 192.50, Galizier 
246.50, Papier⸗Rente 64.15, Goldrente 74.30, Zwanzig⸗Franes⸗ 
Stücke 9.45. 5 

In der erſten Hälfte der Mittagsbörſe blieb es ſehr ſtill. 
Es gelangten ſelbſt die gewöhnlichen Spielpapiere nur ſporadiſch 
zum Abſchluſſe. Eiſenbahn⸗Effecten waren ſtärker angeboten und 
erlitten größere Rückfälle. 

Creditactien verkehrten zu 210, ungariſche Creditbant bis 
191.50, Ungloactien bis 9925, Unionbank bis 75. Bankactien 
blieben bei 853 vernachläſſigt. 

Staatsbahn ermäßigten ſich vorübergehend bis 263.50, Ga⸗ 
lizier bis 246.50, Lombarden bis 72.50. Alfölder waren zu 
117.50, Gliſabethbahn zu 177, Franz⸗Joſefbahn zu 134, Lemberg⸗ 
Czernowitzer zu 120 erhältlich. Kaſchau⸗Oderberger waren zu 
108.50, öſterreichiſche Nordweſtbahn zu 114.55, Rudolfsbahn zu 114 
und Dampfſchiffactien zu 362 erhältlich. i 

Papierrente ermäßigte ſich bis 64, Goldrente bis 74.20, Gil» 
d Do 66.80. Loſe waren geſchäftslos. Devifen und Baluten 
ziemlich fteif. 

Um halb 1 Uhr notirten: Creditactien 210, ungariſche 
Creditbank 192.50, Unionbank 64.50, Angloactien 100, Lombarden 
72.50, Papierrente 64, Zwanzig ⸗Francs⸗Stücke 9.45, Reichsmark 
58.05, Silber 104.60. 


Ur 
Déeg Side? 64.05 64 15 Karl⸗Ludwigb. 247.— 47.50 
Spercent. Silberrente 66.80] 66 90 Lemb.⸗Czern. Jaſſyb. 120.— 120.50 
percent. Goldrente 74.20 74.30 Böhm. Weſtbahnn —.— —— 
Dom.⸗Pfandbriefe —.— —.— Oeſt. Nordweſtbahn114.— 114.50 
1860er Loſe 111.50112.—Franz⸗Joſefsbahn 134.— 134.50 
1864er „ 132.50 133.— udolfsbahn . 1114.501115.— 
Creditloſe 165.— 165.50 Theißbahn . . 88.— 189 — 
Bankactien 852 —854.— a — Lee —— 
Greditactien . 210.— 210.25 Dampfſchi 363.—365.— 
Escomptebank 745 — |755.-- Innerberger ͤ |>] —.-- 
Angloactien 100.— 100.25 Tramway 107.—|108,— 
Bankverein 71.— 72 — London . . |117.90/118.10 
Unionbank 65.— 65.25 ein 15 srt || 9488150745 
Ung. Creditbant . |192.—|192.25)Baris . . . . | 47—| 47.10 
Nordbahn | ——| —--|Ducaten . . . 5.630 5.64 
Staatsbahn 264.2526475 0⸗Francsſtücke 9.44½9 45— 
Südbahnn 72.75 73. Silber . 104.6010480 
Eliſabeth⸗Weſtbahn 177.—178.—Reichsſcheine 58.05] 58.15 


(Schluß der Wiener Bórjej Um 1 Uhr 15 Minuten. Credit⸗ 
actien 211.75, Anglobank 100.50 Unionbank 65.—, Bertehrsbant 
100.—, ungarifheGreditbant 192.75, Tramway 107.—, Karl-Ludwig ⸗ 
bahn 247.25, Lombarden 7250, Mordmeltbabn 114.50, Zwanzig⸗ 
Franesſtücke 9.45—, London 117.85, Silber 104.50, Golbrente 
74 20, Papierrente 64,20, Silberrente 66.80, Dampfſchiff 364,—, 
Bankactien 852. Etwas feſter, aber ſtill 

Telegraphiſche Handelsdepeſchen. 

Antwerpen, 24. September. Petroleum loco 31. Steigend 

Bremen, 24. September. Petroleum per September 14.52. 
Bezahlt. Steigend. d 

Mew «Pjort, 24. September. Zufuhren in Baumwolle 
95000 Ballen. 


2 Gulden und Stempel 


Ye Gulden und Stempel 
Wiener Promesse, 4 Credit-Promesse, 
Biehung 1. October. Biefung 1. October. 
Beide zuſammen nur 8 ½ fl. und Stempel. 
Freer 400,000 fl. tę: -G 
Wechslergeſchäft der Adminiſtration des 


E E 
mn „WIERCUR* siri 1s 


b Herausgeber M. Gans. — Verantwortlicher Redacteur Friedrich Fuchs. — Druckerei ber „Tages⸗Preſſe“ L. Wimmer. 
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t 


Etok XVI. 


Frzedpłatę i ogloszenia preyjmujg: 

We LWOWIE bióro administracji „Gażety 
Narodowej* Plac Halicki w pałacu W. 
Ulanieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj. 
muje wyłącznie dla „Gazety Nar.* zjencja pan 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 2. prenulu+- 


Ni, 2216. We Lwowie, Niedziela dnia 7. Października 1877. 
Wychodzi codziennie o godzinie 4 po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
I świątecznyh 

Przedpłata wynosi : 
MIEJSCOWA kwartalnie 


4 zir. 50 cent. 


ji ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauvoug, Pei- 
ei piv = sonniere 38. W WIEDNIU pp. Hassensteiu ot Vogloc, 
Y laj c 5 belag: 3 ur. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 
2 przesyłką pocztową: 2. Rotter et Cm. I. keien 13 Ayr zy Ao 

2 w państwie austrjackiem . 6 xir. ot. Cm. 1. Maximilianstragso 3. RAN 3 


Menem w Hamburgu pp. Hasseusteis t Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmoją się za opłuty 6 ouutöw 
od miejsca objętości jednego wiersza drobmym rù- 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętuowane ale 
i ulezajg frankowaniu. Manuskrypta drobna ` vie 
zwracają się, lecz bywają niszczone. 


do Prus i Rzeszy uiewieckiej 
„ Francji 3 
„ Belgii i Szwajcarji . . . 
„ Włoch, Turcji i księt. Nuddn. 
bd c 
Namer pojedynczy kesztuje 10 


POS? 


folwarkiem Złoby i młynem w, 
Piuchowie, w powiecie Złoczowskim, 
przy gościńcu i blisko kolei położone, xa- 
wierające 8% morgów pola ornego i 800 
morgów lasów, gorzelnie, dwie kurczem itd. 
SR z wolnej ręki do sprzeda- 
nia. Bliższą informację udziela kancelarja 
dr. Klemensa Żakotyńskiego, adwokata we 
Lwowie. pluc Marjacki |. 9. CP? 


NAMES 


syfilityczne czyli| 
weneryczne, tak świe-| 
też zaniedbane lub źle 


Dwupiątrowa 


Kamienica 


pod nr, 36 ulica Ormiańska, skladająca się 
2 17 pokoi i 7 kuchni, jest 2 powodu th. 
jazdu z wolnej ręki do sprzedania. 


Bliższa wiadomość tamże. 3367 4-4 


"a Chor 


„„ EN REN 
= oby 


Nanczycielka (rodowita Parytan- A wyleczone,— wszelkie inne tympodobne! 
ka) do języka niemieckiego i fran- § 


7 3 7 OR k; pe 

nana miesz kana. 
E fees A słabości, — zgubne skutki samogwal- 

cuzkiego (l. 22) osoba wysoko wy- BR ahii 0 h d 

kształcona. Posiada piekne reko. M tu n. p. osłabienie nerwowe, upływ na 


KEEN ją sienia, impotencję, początki suchot itd. . KL i ok 


V | asys zy wskioj Bea ann 
Nmiczycielka (rodowita Francuz- 8 leczy na podstawie ścisłych badań i li- by ly asystent krakowskiej kliniki cho 
ku, I. 28) tylko do języka francuz- cznych doświadczeń podług najpew- rób, skórnych i sy filityczny: h, 
kiego i historji literatury. Posiada K niejszej w żadnym kierunku Kee mieszka przy ulicy Halickiej 
o dliwej ie i EA nr. 40 na IL piatrze 
d Tienika, 2% o- alivej metody, gruntownie i pod naj-| . na . Platrze, 
Nanezycielka (Niemka, 2% |.) mo- , E da WZ 
55 66 


N 


Naju wszy 


list dziękczynny. l Pioch Me Reg P. T. Publi- 


czności komisowy handel 


Towarów mięszanych, 


A 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
| K 
| = 
4 we LWOWIE: ulica Halicka 1. 21. 
wyszły: 
Przewodnik po Lwowie z planem miasta i teatru | zł 50e. 
Plan miasta Lwowa. Nowe wydanie 1 zł. 
miasta Lwowa 1 zł. 5% 
Hi unasiewicz St. Lwów w r. 1809. Opowieści dziejowe 1 dr, 


Przewodnik po Lwowie (z planem teatru) 90 ct. 
Skorowidz dawnych i nowych mazw ulic i numerów domów 
Przechadzki archeologiczne po Lwowie 2 zeszyty 2 zł. 


Ze udzielać początkowych nauk tyl- MScislejsza dyskrecją, specjalista chorób, 
ko w języku niemieckim, tudzież syfilityeznych i skórnych, praktyczny Y 


» Doc. k. fabryki nadwornej prepara- 


SAMEN ET 


gina N p 11 05 | lekarz medycyny, chirurgii i Pie ee E low See, p. Jana A sla] £ Neg Chodyniecki 3. X. Historja m. Lwowa £0 GE. 
kladnio na krawiecczyźnie i_ianych g ZAB: Ból zahów śr che ayer Austrji, we Wiedniu, Graben Brdu- J Go ki Ochorowlez J. Dr. O twórczości poetyckiej 90 et. 
pororaru SNE EE) Jan ua piet if > zębów alli stawy Hanf i 8 nerstrasse Nr. 8 ana rs 1680 | itrzuchowski B. Aleksander Groza i pisma jego 40 et. 
biarze, przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu nawet w tych wypadkach. gdy | ` We Kë" j TERA S —— 


i ca, 22 lat) ‚beenie jest B F A Sach 2 Vie ¿uy Panie! k 
Bona (Niemka, 22 iat), obecnie jest bp. Balutowskiego we Lwowie, ondywiają c OBI Wielmożuy Panie ! 


żaden juny nie skutkuje Środek. 


we Lwowie. plac Marjacki 1. 9, 


n= Zywe słowa Jeremiego eg 


w miejscu we Węgrzech, umie szyć $ 5 e A Pik. 40 i #4 et. — We Lwowie w aptece I Mi: | Upraszam uprzejmie ofponowną przy- 4 tare 1 

bieliznę i zajmie się przy guspo- Hod 9. do 12. przed. i od 2. do 5. po 07 M Steyju w uplece L. Dragowskiego |sytke pańskiego piwa. zdrowia z Pasy skorzane, pareiaune (szpagatowe) ilf) 1863 1877. 

darstwie, Potografia w biurze. | połudnm. — Zamiejscowym, którym na cz tri £ ekstraktu słodowego 25 flaszek gutaperkowe do maszyn i młócarń ja- IJ Zbiór mów, improwizacji i t. p Kornela Ujejskiego. 
Foiwark do wydzierżawie- [| przeprowadzeniu kuracji w ścisłej dy ISIK AW [wraz a 8 do 10 woreczkami cukier- koteż wszelkie rekwizyta do mły-| Cena ı zł, 80 ct. 

nia, 400 morg. ornej ziemi, 200 Bl i recji (w matych miastach green 2 EMSK IE e |kow stodowych, które przy leczeniu| ` „5, Re ee wi - ln au EE 

in, s'anożęci 1.0 m. pastwisk, Be ne er a VAIN RA żródło Victoria wielu ludzi okazały się już nader SKU-| browarów. 0 Pamiątka wystawy lwowskiej 
Folwark © 30 morgach wa. Pprawie niemożebnej) zależyć powinno, ’ |tecznemi. Proszę zawówienia wysłać| H si : 4 


Zbiór tańców A nta Le grywanych. 

| yszły: 

sy Geistlenner B. „Mobile“ Galop. — „Pamiątka wystawy“ 3 Mazury. 
„Saus fagon“ Polka. 4 y A i net 

Rakowiecki B. „Babunia“ Polka frane.— „Eins, zwei, drei!“ Walce, 

Wyjda wkrótce: 
Rakowiecki H. „Patrząc w Twe oczy.“ Mazurka 
Lipiński. Kolomyjki i Dumka 
| Zalesiński. „Fela.“ Polka franc. 


Wyroby krajowe wełniane. 
Sukna zwaue bernardyńskie, wyrobu su- 
kienników lerajskich i rakszawskich 
pod Kańcutem. | 
Bundy do podróży. kurtki myśliwskie 
i do gospodarstwa wiejskiego, | 
Lodeny styryjskie i gotowe plaszeze 
(Menżyków) z takowych. | 
Baty sukienne do polowania i podrözy. 
Sukna, sieraczki i inne wyroby wełniane. | 
Koce gri'enbergskie do kuracji wodnej. 
Koce na konie i bryczki w różnych ga- 


2 młynem w Zloezowskin powie- udziela rady listownie i wyseła lekar- jest najoblitsze w kwas węglowy, i 
cie, dest ¡pod Medio ati Nstwa w ten sposób, iż adresat najmniej. IS Air we yt 
warunkami do sprzedania. njace- E + A 2 : » uży uracyjyego Y 1, 4 bo- 
mu cnęć kupna ` udzielę b zpłatnie emu podejrzeniu uledz niemoże, między wszystkich źródeł Emskich 
informacji. 8760 1-18 Jednego słabego może na czas pija się z wielkim skutkiem przeciw; 
WIELE BARDZO jest w biurze @ikuracji pomieścić n siebie. 3:00 14 -48 R8 „ słabościom wszelkiego ro- 
j dzaju. 35.8 3—W 


zapisanych takich osób, które | 
EMSKIE PASTYLKI 


poszukują obowiązku jako gospo- W 
(w pudełkach oplombowauych) 


dynie domu. Sa t yoo pok 

oficjalistach, urzędnikach itp., które ARACEAE ÓW W 

szukaj: e saciwej, a które gu- przeciw cierpieniom szyji i piersi nad- 

szukają pracy ucaciwej, a które su zwyczaj skutkujące. Do nabycia we 
Lwowie u E. Mendrochowieza i Wi- 


za zaliczeniem kolejowem na dworzee| 
Wiener- Neustadt pod adresem Jan 
Fioiss, kupiec w Aspang. Potwierdza- 
jąć panu powtórnie wyborną skuteczność 
pańskich preparatów słodowych, i z u. 
kontentowaniem to zaswindezajae, kresle 
się z poważaniem i wyrazem wdzięczności. 
Aspang, 2%, czerwca | 77. 
|35611 7—7 Dr. Józef Preu, 
lekarz prak. w Aspang. 
(Prawdziwe Hoffa cukierki słodowe) 
są opakowane w niebieski papier, 


Dr. Włodzimierz 


IHankiewicz 


D. 10. października opuszczą prasę : 


BS" Obrazki geograficzne prof. L. Tatomira. 


taleniiie polecić mogę 


| ch 2 fabryki brzuchowieckiej , 28 rycinami. 3154, 2—8 p 
= Biuso : ters Goldbauma, | Do nabycia we Lubie apt, ah fabryki brzuchowieckiej pod “io __428 rycinami, | | | — — n 
7 ż 7 z e ER gra? taneelarję a. n Konig Wilhelms-Felsozquelle w Ems. |Jak, Bejsera i Zya: Ruter. +. an Maski i czapraki na konio i wszelkie KRZYK a — SES 

7 | (0105768 Buczaczu w domu p. Sturczewskiego, na- + > Müller cukiernia, w Krakowi 7 Juana rekwizyta uprzężne i stajenne 

WW! iW solve Giówny skiad Seele 


Ka 


e EH 
EH 
Bez cylindra | | 


vg ; Ces, król. SE wył. uprz. 
Nauke gry 
KĘ Sry Przyrząd 


na fortepianie, harmonii gi Ä ss T 
eb GO oswietlenia 
amen GAZOWEGO, 


Skóry prawdziwe rosyjskie na buty itp.|-— 
Kufry damskie i mezkie tutejszo-krajo- 
wej roboty 


Rozolisy, Likiery, Rum, 
Wodę kolońską i lewandowa | 
% fabryki tancuckiej. 

Zaszczycany wieloletniemi względami 
i zaufaniem od r. 1856, poleca się dalszym 
laskawym względom Szanownej P. T. Pu- 
bliczności, której przez rzetelną, dobrą i 
punktualna usługe służyć będzie mojem naj- 
usilniejszem staraniem 
| Z głębokiem uszanowaniem. 

3758 2—3 JAN GORSKI. 


przeciw sądu, Jamja, w Brodach K. Br. Witt uwski, 
DORE EES w Kimpolungu u G. Kosińskiego i Fu- 
rzańskiego, w Drohobyczu. u Kr. Kuh- 
werkera i Henryka Blumenfe da, w Ja- 
rosłuwiu u A. Rohusza i Józefa Rhoma.) 
w Przemyślu u M. Kozłowskiego i M. 
Kruga, w Rzeszowię u J, Schaitera et 
Com., w Stryju u Daw. Nussenblatta 
at Com., w Tarnowie u W, Múldnera, 
w Tarnopolu u dr. A, Buchelta, apt. 


Sklady 


pierwszych e, k. 


uprzywilejowauych 
palentowanych Rowo- 


ulepszonych oryginal. 


J. Polińskiego, 


wo Lwowie ul. Karola Ludwika J. 7. 


Gwarantowane i wydoskonalone 


Strzelby Lefoszówki:Rewolwery 


z patentowanej fabryki 


M. Arendt w Lüttich 


są po miernych cenach, do nabycia we Lwowie u ‘pp. B. Stillera, F. Ehrlicha. 
Tylko za tę břoń, na której wybity jest'stempel Arendt, gwarantuje sie za 
precyzję i donośność. o 3694 4—12 


[ikgep ua 


OCARIN! 


Najnowszy instrument muzyczny 


ra którym nawet niemuzykalny w kilku godzi 
nach najpiękniejsze melodje wyprowadzić może. 


N G d b P x Nr. en 125 drukowana szkoła d. 5 O EN 
Jprzedaż Walia. bez rur, bez aparatu. |z f. pia” „IŻ | kenyi melodii 7 60 aD. Dar Jego Mości Cesarza: 
er eae 1 0 995 hen ae r St JAZ ` Se 7 80 A > j / Gruntowna i pewna, pomoc Wielki stołowy garnitur w formie puhara, z podstawa i nakrywą (z gru- 
sowego bydła zie natycgmiast zaaplikować. Tań- mm, A | ” szkatałka día j 4 { d +. bego srebra) 
ra 5 sze od nafty, wydaje większe Swia-Zurtuy due n 8— | Nr. 3, % 5, 6. We wszystkich sahosciael Dar Jej Mości Cesarzowej: 
W skarbie Tłumackim od 1. paź tło jak gaz. 3 70 1—4 petzen NEEN Marka J ' 


Ocarina damskie, specjalnie do akompa- 
niamentu przy 
wykonane) 5 Kt. 


Wielki garnitur. stołowy: Etazerka z dwoma pozłacanemi miseczkami (2 


grubęgo srebra) 


Ludwika 


dziernika r. b. jest do sprzedania tortepianie nastrojone (pięknie 


Lampy. pajaki, 


we Lwowie przy 


Utrzymanie zdrowia 


sl De ire 6 drá a winie Bay” Ażeby P. T. Publiczność ochronić adi ulicy Teatralnej 1. WS. Ó W mi w m 
| Ee AA nA Latarnie it. p. wszelkiego slutsenin, niechaj ̃ dla winds | 10 w Genion, polega w przewaine) części w czy- EE en TER 
DRU SAMA i (athe, eee sata wyj A euch "a J Zwoni: || Szezeniu i utrzymaniu soków ` krwi, otworzonej j 


Aparaty do gotowania, 
Lampy z piecem piekarskim. 


d Ohastein & Co, 


we Wiedniu, 
Skład: I. Weihburggasse 


jako też w ułatwianiu dobrego tra- 
wienia. To osiągnąć jest najlepszym i 
najskuteczniejszym środkiem 


Dra Rosa Balsam życia. 


"Dra Rosa balsam życia odpowiada 
wszystkim tym żądaniom najzupełniej; 
ten ożywia 10 ep działalność trawie- 
nia, mianowicie brak apetytu, gazów 
kwaśnych, wiatrów, wymiotów, kur- 
ecw żołądkowych, zaflegmieniu, he- 
meroidom, przeladowaniu żołądka po- 
trawami, pewny i sprawdzony środek 
domowy. który sobie w najkrótszym 
czasie dla swej doskonałej skutecz- 
i "ści ogólne rozpowszechnienie zjednał. 


Wielka flaszka I zł., pół flasz. 50 c. 


Setki świadectw leżą do przejrze- 


Y czeka, otrzymały 
: > nowe zapasy forte- 

piano i pianin z 
Paryża Pleyela z Wisdnia Bösendorfera, 


okaraly sie jako nieprzewyäszone, i że lukowe 2 
powodu obszernej intonacji, przyjęte zostały przez 
najwyższy c. k. austr, dwór e niezwykłem upo- 
dobaniem, dlatego te pod xwarancja wysełam za 
gotówkę lub za zaliczeniem. Zamówienia zata-| 4 
twiają się odwrotnie. g Schweighofera, Prombergera i wielu innych 
M. Klingl & Comp: jnajlepsoych fabryk, tudzież fisharmonie i 
Główny skład Ocarin, [92907 amerykańskie | 
we Wiedniu, I. Kärntnerstrasse48. | Gwarancja na lat 10. 
N. B. Oprócz tych dostarczamy od daisiaj| Rabat z cen fabrycznych. 
Nats 
d 


Wiedeńskiej loterji sreber. 


Czysty dochód przeznaczony na rzecz stowarzyszenia Marji, mającego 
na celu wykształcenie dobrych slug domowych w 6. okręgu. 
Cena losu oryginalnego tylko 50 ct. == 
Kasetki z stołowem naczyniem srebrnem, na wy- 
prawy ślubne, zegary, kosztowności itp. W ogóle 400 
wygranych, wszystko ze srebra. 
Wygrane wiedeńskiej loterji sreber, są Jak sig przekonać możra 
wszystkie wartości pełnej i dla każdego przydatne. 3602 5—5 


3” Ciagnienie 24 października “BM 


Zamówienia za przekazem pocztowym (z doliczeniem 12 et. na listę 
ciągnienia, którą się w swoim czasie przyszle) załatwiają się odwrotnie. 
us Lotterie-Leitung em 
we Wiedniu, Stadt, Weihburggasse 5. 


Bo sprzedania 


pod korzystnemi warunkami 


Handel towarów 


galanteryjnych, norymberskich i mięsza - 

nych na prowincji, w dobrej miejscowości 

położonej. Blizsza wiadomość w handlu 

p. Sedlaka, pl. Halicki we Lwowie. 
8406 2-3 


31. wszystkie inne takzwane oryginalne Ucari ¡| u 
włoskie instrumenta ocarin Teen Ki Sa wypożyczalnia od 
w przecięciu tuzin po 5 złr. | o 10 ztr. miesięcznie. 
D Odprzedajacym rabat. mg | 3703 L- 7 


00000000000c 
9 Apteka w Jaworowie 


Fabryka: III. Lagergasse 8. 
Cenniki bezpłatnie franco. 
Bez gnotów ! 


YE PZA 
Bez bolu 
i bez wstrzykiwania 


bez lekarstw przeszkadzających trawie- ¥ 
niu, tudzież bez chorób następnych ¡$ 
przerwania zatrudnienia, wylecza według $; 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 


utrzymując ciągła i stałe bezpośrednie stosunki handlowe z 


niezliczonych wypadkach S 4 rin. Takowe rozsyłają sie na franko- reese s" n 
jednym z najpierwszych hurtownych magazvnó B 1 wa e listy za pob eztowem we 
upławy moczowe ; ’ y gazynów, Bazyla 2 E De EEN f j s a! 
tak sat powstałe, jakotek bardzo au- Klimuszyna w Moskwie posiada zawsze bardzo zuaczue Dee, Kiorunkach, y. 4529, 114212 Nie ma więcej srebra: 


Wielmożny Panie! 

Nie mogę pominać sposobności W. 
P nu moje podzięki i mego uznania 
nadesłać zu przysłany mi Dr. Rosa 
I alamu życia, który mnie z moich 
Gimgoletnich cierpień zupełnie uwolnił. 
Od wielu lat cierpiałem na długoletnie 
¢i-ipienie żołądka i od 5 lat okazał 
sie febryczny stan połączony z ciągle 
t-wajacym bolem głowy: i częstem pły- 
ri ciem krwi z nosa. Wszelka pomoc 
lłrarska okazałą się bezskuteczną, wy- 
ea lem jak szkielet, i nie znosiłem 
tis “et najlekszych' pótrawó 0d:8 miel 
8 „ używam ` Pańskiego "Dr. Rosa: 
baisumu Życia i zostałem zupełnie zre+ 
staurowany ; hol głowy, plyniecie krwi 
z. nosa, zńikły, apetyt i sen powró- 
city, a mój korpus wypełnił się, Jé- 


starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko § 
Dr. HARTMANN, ] 
eztonek, lekarskiego Wydziału, q 
w Wieduig Stadt, Habsburgerg nie jak 3 
dawnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11. i 
Wylecza takze wyrzuty skórne, zwe- ` 
żenia, upławy o kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, upławy, 3421 73—1L 05 
esiabienie mezkie, E 
pez wyrzynania i bes wypalania, równie E 
leczy syfilis i wrzody wszel- 
kiego rodzaju za pomocą kores- | 
pondencji..Za dyskrecję ryczy, a na 24. 
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa. "E 
= SOE POD 


RR Sehottola, 


dk lko zł. 1.60, 2.50, 8.80, 4,20, 5.39, 6.70, kosztuje para pięknych lich- 
AŻ 5 Ko stołowych, z DEA MATHER 0, wiecznie białym będącego sre- 
ra alpaca, naco pisemną daje się gwarancję. 
Tylko st: oi 80, zł. 1. 1.30, 1.50 kosztuje lichtarz 
y ręczny ze srebra alpaca 
T lko zt. 3.50, 4, 6, 6 kosztuje 6 par nożów i wideleéw z trzon- 
y: kami ze srebra alpaca i z prawd. ang. klingą. 
T lk zł. 1.95, 2.25, 2.45, 3.10, 4 kosztuje 6 sztuk 
y 0 łyżek ze srebra alpaca. 
Tylko 
Tlyko 
SO 


ct. 70, 90, zł. 1.10, 1.50, 2 kosztnje 

6 łyżeczek do kawy ze srebra alpaca. 
BRL 
"Tyiko 
Tylko 


HERBATY, 
którą w oryginalnych oplo x bowan 
roszyjskiej 

© Publiczności 


ych pakietach za funt wagi 
4, 4.40 i 5 zł. Szanownej 


8 zapasy prawdziwej lądem sprowadzanej Kach yń skiej 


"WIN 
a SI 


„EL 


po złr. 260, 3, 3.60, 
poleca 


Władysław Lachowicz. 


Pierwsze nagrody 
2 medale złote. 


2 


O 


zt. 1, 1.45, 1.90, 3,40, 4 kosztuje 
masywna chochla ze srebra alpaca. 

et 60, 80, zł. 1.10, 1.50, 1.95 kosztuje 

masywną warzecha do mleka ze srebra alpaca. 
ch. 60, 80, zł. 1 kosztuje 
pieprzniczka ze srebra alpaca. 
Ct. 70, 85, zł. 1.40, 2 kosztuje 


Pierwsze nagrody 
3 medale srebrne 


— 


| Uwieńczone nagrodami | 


poleca handel od Wys. ces, król. rządu x 


i wyłącz. uprzywilejowane 
wielokrotnie wypróbowane ` E 


i jedynie: niezawodne 


yształową miseczką. 


| av bo = é solniczka ze srebra alpaca z krz 
Stadt, Krugerstrasse Nr. 8, we Wiedniu, W. Mal Szalkie WICZA PRZYMYKADEA na PRZECIĄG POWIETRZA > słowem: czuję sie -zupełnie Tylko 241.70, 1.85; 2 kosztuje 6 sztuk 
Skład towarów gutaperkowych i Krak 3 do drzwi i okiem zdrowym.: Pa co >) kubków na.jaja ze srebra alpaca. 8527 7-1? 
. [gumi] end y 155 DA D onen Ls: 2 bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym sprzedają się po najtań- Wynurzam zatem jeszcze ran MOJĄ T Iko zł: 2, 3, 4, 5.20, 6.30 kosztuje 
Płyty, wszelkiej grubości ja sath te tak Ś prowincji git EN szych cenach, i PGR y wdzięczność, arie go qe i y cukierniczka ze srebra «alpaca, masywna pięknej roboty. 
Pierścienie , Flanschen]. O BSZ- a si najstaranniej. £ =? Zaopatrzenie okna średniej wielkości w y 1ki kol 14100 Ada ns, upraszam o przysłanie 3 flaszek. ~ Ze te przedmioty wiecznie zostaną białe, daje. się pisemną gwarancją. 
Sznury z [ en), ) Kee LOTO AE NO AUD NN LAS Cena bia lego eylindra 1199 5 Fax W watki kolorn biatego wypada najwyžoj 50 ct. Z uszanowaniem i H Adres: Metalwańrenfabrik à 


ct. za meter przedtem 4 et. za łokieć. 
i dębowego cylindra do okna 6 ct. za meter, 


Węże: z wkładkami lub bez tych. dla bro 
warów i gorzelń. Węże ogrodowe [angiel- 
skie.] Węże spiralne [ślimakowej formy) 
do sikawek, pomp i lokomobil. Węże ga- 
zowe we wszystkich wielkościach. Węże 
konopiane, surowe i gumowane. Pasy 
skórzanne z najlepszej skóry, szyte, 
Wszystkie gatunki do hermetycznego 
opakowania. Wszystkie prepara- 


Cena kolora 6<erWono-brunatnego 
E przedtem 5 ct. za łokieć. 
Cena białego cylindra do drzwi 1*/, i 18 ct. za meter, przedtem 6 i 10 ct. za tok. 
Cena cylindra koloru czerwono branatnego i dębowego do drawi 9 i 14 ct. za 
meter, „przedtem 7 i 11 ct. za łokieć. i 345111 3—10 
_  Zamówieniu z prowincji w wielkich i drobnych ilościach zalatwiają się jak 
najszybciej, Uprasza się podawać pray samowieniu liczbę okien i drawi celem 
przesłania odpowiedniej ilości ważków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrukcja, podł której każdy może je sam przytwierdzić do drzwi 


Kaspar Stebernak, 
dozorea fabryki. 
Wiener-Neustadt, 28. września 1873. 


Do łaskawego uwzględnienia. 
Ażeby wszelkich niemiłych uniknąć 
nieporozumień, upraszam P. T. panów 


odbiorców wszędzie wyraźnie 
żądać : 


BLAU & KANN, we WIEDNIU, Babenbergerstrasse Nr. 1. 
Złecenia z prowincji rychło. się załatwia za zaliczeniem. 


Szlązak, akademik, 32 lat stary, który 
przez 14 lat w dobrach Jego Rksenlencji 
hrabiego Larysza na Szlasku austrjackim | 
pracował i we wszystkich gałęziach wiel- 
kiego gospodarstwa jest biegłym, a szcze | 
gólnie Jako palarz, celuje i włada językiem! 


Se, tug 
i okien, tak 


ty ze szmyrgln a to: Płótna. szmyr 
Kio mane, papier i szmyrgiel. Latarnie na 
towe ręczne i na ścianę. 

Na żądanie wysyłam cenniki naj 
chętniej. 3523 27—38 


polskim ,, ofiaruje usługi swoje jako in 
spektor albu rządca do welkiego gospo 
darstwa w Galicji. Oferty laskawe pod 
S. F. Górna Sucha na Szląsku pr. Oder-, 
berg=Karwina. 3341 6 6 
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BANK HIPOTECZNY 


wydaje we LWOwie i przez 
Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 


4% proc płatne w 
ŚRO yy 60 
79 77 90 


Lwów 28. sierpnia 


9) 


5%, 


(Przedruk niehedzie opl-eonyın.) 


90000000000 


30 dni po wypowiedzeniu 
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1877. 
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We Wiedn 


Ochrona przec 
za 


są dla 
Po każd 


jąca cera itp. 
być. balsam br 


Ag 


, że bynajmni:j nie 


ziębieniom. 


„Racyonalnie dobr 
ieknej płci niez 
Do szybkiego i zupełn 
przebytej ospie balsa: 


przezco choroby cery, 
nienaturalna czerwon 


a przeszkadź 
iu Kolvwratring Nr. 12 w 
dei | e. k. liwerant nadw. 
od przeci 


J. POPELARZ 


ają otwieraniu lub zanıykaniu takowych Dr. Rosa Lebensbalsam 
e. k. nadwornym stadzie fabrycznym. SE 
z apteki B. Fragnera w Pradze; 
gdyż przekonałem się, że kupującym 
w niektórych miejscu h, 2 powoda, Że 
tego wyraźnie uazwać nie umieli, aano 
zamiast Dra Rosa Lebensbalsum 


—— 
Se Największa vszczę 


J przymykadet 
i dnoś 


drzewa. 


Tak przezorna 
nam 


Prot 


0 r. Pr. 


następ. 


orazowem używaniu od 


ość twarzy, blizny 
pówoli zupełnie ustępują, 


zozowy przez każdego użytym. 
Cena słoika wraz z opisem użycia zł. 1-5 


Składy: we Lwowie w apt. p. Zygm. Rnekera, pod 


obok mnóstwa 
Twierdzenie to znajduje w D 
balsamie brzozowym 
| uznane są jako znakoı 
bardzo cenionych lek 
czasie donosi między 
c. x. prokurator uniwersy 


engiela Dalsamie brZOZOWYM 


ane pirrwiastki tego kosmetyku 
równanej dobroci i 
ego wygiadzenia ustr 
m ten jest jedynym.* 

I pada p:awie nieznacznie 
jek: opalenie od słońca, piegi 


Jakaś inna nie skutkującą mieszaninę. 
Prawdziwy 


Dr. Rosa balsam życia 
jest do nabycia : 
w głównym składzie u fa- 
brykanta B. Fragner, apt. 
„zum schwarzen Adler“ w PRADZE, 
Ecke der Spornergasse N. 205-3, 
We Lwowie u Zyg. Ruckera 
aptekarza; w Krakowie J, Trauczyń- 
skiego apt.; Rymanówie W. Wojtyń- 
kiewicza apt.; Stryju Leona Gartnera apt. 
Wszystkie apteki w Austrji, 
jako teź różne handle maja składy 
tego Balsamn życia. 
Tamże jest do nabycia 
Pragska uniwersalna do- 


mowa maść, 
pewny i wypróbowany środek do le- 
czeuia wszystkich zapaleń, ran i pu- 
chlin,.po 25 i 35 e. w. a. 


BALSAM SŁUCHU, 
wypróbowany przez wielu lekarzy jako 
ńajpewniejszy środek do leczenia tę- 
pego słuchn i powyócenia ` stracónego 
jogo usłuchiy, Vlaste Lat wa 


na wszy:tkich rzeczach przyroda dala : 
chorób, także środki przeciw nim. 
r. Fryder. Lengiela 
zupełne poświadczenie. Skutki jego 
nite wedle licznych obserwacyj wielk 
arzy w całej Europie. W ostatnim 
innemi także em. ac, | 
tetu i med, Dr. p. 
. Raspi w Wiedniu | 


nie: 


skuteczności. 
oju cery pó 


łupież ze skóry, 
egi, Węgry, plamy, wyrzuty, 
ospowe, liszaje, chorobliwe wygląda” 
Z wszelkiem bezpieczeństwem moze 
3452 72 12 
0. 


„srebrnym orlem 4 
| 


M TDeatralnej 1. 2. -=g (róg Or- 


L 


BIURA 


lwowskiej Jeneralnej Reprezentacji Banku 


„SLAVIA“ w Pradze 


z dniem 1. października, przenie- 
sione zostały z pod 1. 1. ul. Grodzi- 
ckich do domu R$ przy ulicy 


3744 2-8 


miańskiej) naprzeciw domu Narodnego, 
gdzie dawniej była Technika 1. piątro. 


e wa pe i Kr: ŁY T e 
—— A an ein — 
| 


czne. 


RAD 


Od administracji. 


Prenumerata wynosi na prowincji z prze- 


sełką pocztową 


kwartalnie [po koniec grudnia] 6 zł. 
miesięcznie ( A 25 

we Lwowie: 
kwartalnie : e 4 „ 50 ct, 
miesięcznie 1. 908 


Administracja uprasza pp. abonentów 0 
wczesne nadesłanie prenumeraty, gdyż nie 
odpowiada za zwłokę w przesyłce lub nie- 
dójście początkowych numerów. 


ec e G SS NONE 


Lwów d. 6. października. 


Zwrócono uwagę naszą na fejleton Czasu 
piątkowego o wystawie lwowskiej, a mianowicie 
na zdumienie autora fejletonu, że coś tak udałe- 
go jak ta wystawa mogła się udać we Lwowie 
obok takiego dziennikarstwa, burzącego czy tam 
podkopującego, czy tamującego (tego numeru nie 
maty właśnie pod ręką) wszelkie prace organi- 
I wezwano nas do odparcia tak ciężkiego 
zarzutu. 

Ale cóż robić — Czas ma rację! Dzienni- 
karstwo lwowskie w samej rzeczy burzy, podko- 
paje, tamuje wszelkie prace organiczne. Tak np. 
uiezawodnie przyczyniło się w części do udania 
sig wystawy krajowej we Lwowie — i tym spo- 
sobem burzyło, tamowało, podkopywało ową pra- 
ce organiczną, która, się zasadzata: na niedopu- 


„szczaniu wystawy do skutku, na odstreczamiu 
"znacznej części kraju od wzięcia w niej udziału, 


na prywatnem zresztą wymyślaniu i wyszydzaniu 
wystawy, gdy taką piękną się objawiła, jaką ją 
wszyscy. widzieli, i jaką conajmniej widzieć ją 
pragnęły dzienniki lwowskie. W. której stronie 
kraju odbywała się ta praca organiczna — Cza- 


! sowi krakowskiemu powiadać nie potrzebujemy. 


A 2 
n, res sdkapane - zostały 


acy organicznej, niedbalstwa, gent) 


Sula wiadomość, 


Ale mniejsza o to! Dziennikarstwo lwow- 


| skie było, jak głośno wyznajemy i winy tej z 


siebie zwalić nawet nie pozwolimy —tym „szpe- 
) alazku Czasu 


brzymię „dzieła pr “nied , 
ciemuoty, nędzy i zbrodni — t. J. pijaństwo 1 


lichwa. Ba nawet na wiekowe prace organiczne, byli Kopp, Krzeczunow icz, 
takie n. p. jak brak (oświaty — targało się Skene, Süss, Schaup, przedstawiali, Ze 
tem- polu kontyngensu nie można oznaczać przed oszaco- 
wywołało. waniem dochodu, zwłaszcza teraz, gdy nikt nie 

poruszyć jest w stanie przewidzieć wynikłości szacowania, 
jak i jaka wypadnie stopa podatkowa z rozkładu te- 
systematyczne organizowanie gnuśności, braku go kontyngentu na poszczególnych podatkują- 
 patrjotyzmu i odwagi w delegacji polskiej! W cych. Ci posłowie żądali oznaczenia stopy po- 
która datkowej, przynajmniej na pierwsze lata nizkiej, 
miała zburzyć pracę organiczną około utrzyma- n. p. takiej jak w państwie pruskiem; bo tylko 
nia kraja w niemowlectwie, ciemnocie i nędzy— tym sposobem można zmniejszyć liczbę zeznań 
a nawet zdołało przeprzeć, iż jaki taki projekt nierzetelnych. Gdy się oznaczy kontyngent bez 
"adresu przyszedł do skutku na ostatniej sesji stopy podatkowej, żaden zeznający swoje docho- 


dziennikarstwo lwowskie i na 
prawdziwie wywrotowe skutki 


Ba, usiłowało zburzyć, a przynajmniej 
taka, ogromną, historyczną pracę organiczną, 


sejmie doprowadziło do owej rezolueji , 


sejmowej. 

"Na wołowej skórze, nawet na kilku arku- 
szach Czasu nie spisałby, 
miarów podobnego 
dziennikarstwo IWowskie zburzyło, 
tamowało. . Dziennikarstwo . lwowskie 


Ze prowadzi wojnę 


t totnym“, że użyjemy n t S ust GC 3 ti odatk 
polu pracy organiczne, zpetotnym* że w ustawie nie oznaczy się stopy podalko 
3 SCH Lan póły R CA Ca EA podatkowego od dochońn), lecz mi 


ile to dzieł lub za-|każdy będzie mieć na myśli, że wielu ze- 
rodzaju pracy organicznej; znawać będzie nierzetelnie, a jeżeli on zezna 
podkopało, | rzetelnie, 
ogółem płaci więcej, 


silito się na zburzenie wszelkiej pracy organi- | 


cznej, prócz tej, którą nam w Ojczyźnie i w o- 
bowiązkach dla Ojczyzny przekazał Bóg i prze- 


kazała krew przodków. W tym obrębie owszem, ¡stosowniej, jeżeli im będzie wiadoma kwota po- 


z poświęceniem wolności osobistej i kieszeni swo- 


jej bardzo ubożuchnej, wszystko czyniło, ezynić | będą mogły osądzić, że opodatkowany taką kwo- 


usiłowało lub przynajmniej pragnęło. A bywały 
chwile, kiedy i Czas w tem pomagał dziennikar- | 
stwu lwowskiemu. Czemuż tylko bywały, i to 
tak dawno temu bywały! 


Dzienniki berlińskie, we Wiedniu Frmdblatt 

a w Peszcie Pesti Naplo usiłują koniecznie zrzu- 
cić winę awantury szeklerskiej na Polaków. 
Pierwsze zaręczają, że nawet nie potrzeba niko- 
mu dowodzić, iż Polacy do niej należeli. Fremd- 
blatowi chodzi o wmówienie w publiczność, że 
Klapka nie Rumunię, ale Polskę miał na oku. 
Pesti Naplo pragnie widocznie oczyścić Węgrów 
ze stanowiska konserwatywnego. Od niego wy- 
ierwsza, że to Polak zakupił w 


Listy do przyjaciela 


o wystawie lwowskiej. 


przez 


| 


Agatona Gillera. 


XXII. 


Fabrykacja zapałek w Galicji zrobiła zna- 
czne postępy w ostatnich czasach, dzięki stara- 
niom kilku przedsiębiorców zwłaszcza też pana 
Franciszka Dydackiego, który w roku 1874 
wszedł w współkę z „Towarzystwem przemy- 
słowem lwowskiem*. We Lwowie pierwszym fa- 
brykantem zapałek był Hlawaczek. Wyrabiał 
zapałki z siarką i powodziło się mu nieżle w 
pierwszych latach. Później jednak w skutek nie- 
znanych mi okoliczności podupadł i w zupełnem 
ubóstwie zakończył życie w szpitalu powszech- 
nym. Pierwszą fabrykę na większą skalę zało- 
Żył we Lwowie Fryderyk Faust wr. 1845. Póź- 
niej fabrykowali zapałki Schreiner, Thom, na- 
stępnie Theimer, fabryki ich jednak nie mogły 
się utrzymać. Dopiero fabryka Dydackiego zało- 
Zona w r. 1862 znalazła stałe powodzenie. 

Umiejętne kierownictwo, zastosowywanie 
wszelkich ulepszeń, zaprowadzonych za granicą 
a wreszcie i wytrwałość właściciela, sprawiły, 
iż fabryka lubo zwolna przecież ciągle udosko- 
nalała się i rozwijała. Dzisiaj jest to niewątpli- 
wie u nas największa fabryka zapałek a wyro- 
by jej znakomitą dobrocią nie ustępują bynaj 
mniej. wiedeńskim, owszem przewyższają w war- 
tości zapałki Pollaka rozszerzone po całej Euro- 
pie. Od francuskich zapałek lwowskie są o wie- 
le lepsze a z sztokholmskimi rywalizację wytrzy- 
mać mogą, tem bardzioj, że tak zwane szwedz- 
kie zapałki bez fosforu białego fabryka Dydac- 
kiego wyrabia także i to w dobrym gatunku, 
Spółka w jaką wszedł pan Dydacki tylko do u- 
lepszenia i rozszerzenia produktu przyczynić się 
może, w Towarzystwie bowiem przemysłowem 
jest wielu ludzi światłych, śledzących postęp na- 
uki i praktycznych, którzy potrafią wyrób swej 
fabryki coraz to doskonalszym uczynić i zasta- 
pić nim w handlu wzięte dzisiaj zapałki nie- 
mieckich fabryk. Już dzisiaj fabryka Dydackiego 
wysyła ża granicę za 20.000 reńskich zapałek. 
Wyrób jej roczny reprezentuje sumę 50.000 złr. 
Lwów sam kupuje za 10000 r., Kraków za 

e z 
Dë By Ok 
„ Sa 


jąc zaś kontyngent tera z przed szacowaniem, 


c. k. arsenale broń, nibyto dla Czarnogórców, a 
potem zdradził sprawę ambasadorowi 
skiemu; druga Zas, całkiem nowa, kra 
cja polska dała połowę sumy, Da zakupienie 
broni potrzebnej. Arystokracjo polska!,.. 4a jak 
to skorą uważają ciebie do spełniania czynów 
tego rodzaju, przeciw Moskwie i przeciw sferom 
wiedeńskim wymierzonych! A tyś taka niewinna! 

Co dalej wyniknie z tej sprawy — niepodo- 
bna przewidzieć. Na Siedmiogrodzie aresztuja 
ciągle, i to ludzi majętnych i niemłodych. Jesz: 
cze'nawet paki z bronią przytrzymują — a nie 
schwytana, której ma być zapas spory, 1 to ka- 
rabinów angielskich najnowszej ons y 
dwóch lufach. Co też rząd wiedeński zrobi z 
fąktem, że c. k. arsenał sprzedał broń dla — 
Czarnogóry, o której przecie wiedział zapewne, 
z Turcją? Co pocznie rząd 
austro-węgierski z bronią, dla Rumunii wysłaną? 
Broń moskiewską przeprowadzać pozwala, jak- 
żeż konfiskować rumuńską ? Wszak Rumunia 
tak samo jak Moskwa i Czarnogóra prowadzi 
wojnę z Turcją ! deel 

i Go się GER wykrycia wyprawy, F esti które 
Naplo, tak statecznie a za nim „Nowa Presse 
przypisuje jakiemuś Polakowi, musimy dodać, że 
tenże sam Pesti Naplo równocześnie donosi, 12 
„cały ruch w drugim tygodniu września sig po- 
czął i nie szczególnie był zachowany „w tajemni- 
cy.“ A Polit. Corresp. zapewnia w liście z Buka- 
resztu, że w głównej kwaterze „Już od pewne- 
go czasu* wiedziano 0 gotującej się wyprawie 
węgierskiej. * 

ss Wiadomość o starciu się wojska z ludnością 
szeklerską nie ma podstawy. zby TE: 

O wczorajszem posiedzeniu węgierskiej Izby 
posłów, które było dla sprawy Helfiego przezna- 
czone, nie otrzymaliśmy Żadnej jeszcze wiado- 
mości. Wszystkie dzienniki węgierskie bez różni- 
cy barwy z całą namiętnością uderzają na poli- 
cję, która poważa się naruszać pokój domowy 
obywateli. 


Reforma podatkowa. 


Po długich rozprawach uchwaliła Izba niż- 
sza na posiedzeniu z 3, b. m. paragraf 7. usta- 
wy o podatku osobisto-dochodowym; uchwaliła 


dwa d «altera ogólna suma tego podatku.-(konty ar}, 


i to przed oszacowaniem ‚dacht 
Przeciwnicy tej uchwały, „między 


we sie (ek 


dy nie będzie wiedział. czy przyjdzie mu płacić 
2, 5, 10 albo i więcej procentów od dochodu, 


wtedy przy rozkładzie kontyngentu za- 
a zapłaci za nierzetelnych. Kon- 
tyngent bez stopy podatkowej jest niejako przy- 
musem do zeznań nierzetelnych. Nawet komisje 
będą szacować dochody podatkujących ostrzej i 


datkowa, którą ma zapłacić opodatkowany, jeżeli 


tę bez zbytniego obciążenia może zapłacić. 

Rzecznicy kontyngentu, głównie Plener i 
Auspitz, chcieli głównie zabezpieczyć skarb 
państwa, ażeby dostał sumę potrzebną, i ażeby 
tę sumę uchwalała Rada państwa, która tym 
sposobem zatrzyma w ręku swoim sądzenie 0 
wysokości tej sumy. 

Ci panowie cheieli zapomnieć o tem, że Ra- 
da państwa zachowa jeszcze więcej praw w swo- 
im ręku, jeżeli oznaczać będzie stopę podatkową, 
bo wtedy będzie sądzić o tej stopie i o sumie 
podatku, jaka z niej wynikać będzie; uchwala- 


wypuszcza z ręki sądzenie o wysokości stopy po- 
datkowej, a czyni to w tej chwili, gdy nie wie, 


500 złr., Tarnów za 50 ztr., R 
Przemyśl za 1500 złr., Tarnopol za 1000 złr., 
Stanisławów za 4000 złr., Kołomyja za 1000 złr., 
piętnaście miast mniejszych w Galicji za 2000 
złr., Bukowina zaś za 3000 złr. 

Jest to już dziś znaczna produkcja, której 
sprzyja wielce w naszym kraju doskonały mate- 
rjał drzewny. Druty czyli pręciki do zapałek i 
łupki sprowadza fabryka ze Smorza, deszczułki 
ze Skolego. Inne zaś materjały sprowadza z na- 
stępujących miejsc: siarkę i kwiat siarczany ze 
Szwoszowie; siarczan żelaza, wosk ziemny, stea- 
rynę, węgle, spirytus, szellak żywicę, karuk i 
krochmal kupuje we Lwowie; fosfor sprowadza z 
Londynu; kwas saletrzany i siarczany, antimon 
siarkowy, umbrę i papiery kolorowe z Pragi; 
cali chlor, aneliny i inne farby z Wiednia, gu- 
mę arabską z Triestu a tekturę z Wadowic. 

Wystawa zapałek fabryki Dydackiego jest 
pięknie i umiejętnie urządzona. Oprócz zapałek 
w paczkach i pudełkach, zrobiono z imitowa- 
nych niepalnych zapałek obraz ładny, przedsta- 
wiający widok górskiej okolicy z kaskadą i dom- 
kiem szwajcarskim, — na górze orzeł biały. Na 
bokach obrazu czytamy takie zdanie: „łączmy 
się pracą, groszem i sercem“. Przedstawiono 
także druty do zapałek, heblowanie drutów za- 
pałkowych i ramki do maszyny drewnianej rę- 
cznej z przekładami, w które dzieci nakładają 
zapałki. Fabryka otrzymała medale na wysta- 
wach w Przemyślu r. 1870, w Rzeszowie 1871, 
w Wiedniu na powszechnej wystawie w r. 1873, 
i w Stanisławowie r. 1875. Fabryka mieści się 
w własnym budynku przy ulicy Zielonej a głó- 
wny skład zapałek posiada przy ulicy Skarb- 
kowskiej pod nr. 79. 

Fabryka zapałek Jonasza Ehrlicha we Lwo- 
wie przy ulicy Zamarstynowskiej położona przed- 
stawiła zapałki salonowe w pudełkach, patyczki 
i inne materjały, z których się wyrabiają i obraz 
z zapałek, który wyobraża herby miasta Lwowa 
i Galicji. Nad nimi na kotwicy siedzi orzeł 
biały, a wyżej jest napis: „Przez pracę i zgodę 
do wolności!* Zapałki Ehrlicha są dobre i dość 
także rozszerzone. Fabryka zapałek Chaima 
Herscha Lipszyca w Skolem, w Stryju i w Smo- 
rzu ma pod ręką drzewny z Karpat materjał. 
Wyrób jej co do dobroci nie nie zostawia do ży- 
czenia. Na wystawie znajdują się z tej fabryki 
zapałki różnego gatunku i obraz z nich ułożony, 


przedstawiający w wieńcu dębowym i laurowym fabrykowany, wcale nie zły. 


herb Galicji. 

Kończąc rzecz o zapałkach, wspomnieć tu 
muszę o tem, że historyey tego przemysłu twier- 
dzą, iż wynalazca zapałek jest z nazwiska nie- 


Y 


konstrukcji o 


Neuwirth, w. 


zeszów za 20 złr., | znany. 


‘ezy 2 rozktadn kontyngentu nie wypadnie pro- 


moskiew- cent podatkowy zbyt wysoki, niesłuszny, Krzyw- 
że arystokra- dzący interesa prywatne, który obciąży zanadto 


dochody z gruntów i domów, ulegających już i 
tak podatxowi zbyt wielkiemu, daleko większe- 
mu, niż w innych państwach Europy. 
Posłowie Suess, Krzeczunowicz; 
Schaup przedstawiali wymownie, że tyl 
pray oznaczonej niskiej stopie podatkowej mo: 
‘ten nowy podatek wżyć się i rozwijać; w prz 
-ciwnym zaś razie będzie on od razu zwichnięty 


' zeznaniami i oszacowaniami nierzetelnemi, a błąd | skie 
mogą się dowiedzieć, gdzie ukrytą jest broń nie- ten nie naprawi się przez długie lata, chociażby jski, Kowalski, Krasicki, Krzyżano-io filantropii Polaków. 


! później oznaczano stopę podatkową niską. 

Poseł Suess przytoczył przykład Anglii, 
gdzie z końcem wieku przeszłego wprowadzono 
i podatek podobny, s 
iwojen oznaczono wysoką stopę podatkową. Po- 
‚datek ten przynosił stosunkowo mało, i tak był 
znienawidzony, że około r. 1820 został zniesiony, 
a nawet w utek uchwały parlamentu zniszczo- 
no wszels Sta, odnoszące się do tego podat- 
ku, aby z sich żadnego śladu nie pozostało. Po 
wielu latach wprowadzono w Anglii ten podatek 
powtórnie z małą stopą podatkową, i przynosił 
on skarbowi bez porównania więcej, niż przed- 
tem przy stopie podatkowej wielkiej. 

Zasady kontyngentowania przed szacowa- 
niem bronili najsilniej radca ministerstwa skar- 
bu, Chertek, i minister skarbu. Zdaje się, że im 
idzie elöwnic o skutek pierwszy, chwilowy, mia- 
nowicie, ażeby skarb państwa nie miał straty z 
reform projektowanych, lecz aby miał ztąd nad- 
wyżkę; inaczej bowiem projekta doprowadziłyby 
do zupelucgo fiasco. , 

Minister skarbu sprzeciwiał się oznaczeniu 
stopy pode! wej w ustawie, apelował wyraźnie 
do posłów, by mu wierzyli, żeby nie zważali 
na to, że w urzędowym projekcie do ustawy nie 
żądano oznaczenia kontyngentu (ogólnej sumy po- 
datkowej) pr zed oszacowaniem dochodu; bo on 
przyszedł teraz do przekonania innego, do prze- 
konania, Że takie oznaczenie kontyngentu jest 
koniecznem, ze bez takiego oznaczenia ustawa 
będzie dzieckiem poronionem (todtge- 
bornes Kind). ` 

Na to odrzekł p. Krzeezunowiez, Ze 
minister niósł w r. 1874 projekty do reformy 
podatkowej, a cofnął je w jesieni 1876 r. w sku- 
tek zmienionego przekonania, ze w r. 1876 po- 

Rowu pre kutek zmienionego od- 
ad przekonan i asa 


obne ustawy, k D 
isnie podatkową, i te ustawy nie 
są dzieckiem poronionem, bo żyją długie lata. 
Jezeli mamy mieć podatek osobisto-dochodo- 
wy, to idźmyż przynajmniej drogą utartą, gdzie- 
indziej z dobrym skutkiem wypróbowaną. Nie 
wdawajmy sie w eksperymenta nowe, doradzane 
od ministerstwa skarbu. które w eksperymentach 
nie jest szezęśliwem. Takie eksperymenta w u- 
stawie obecnej mogą właśnie doprowadzić do te- 
go, że ustawa będzie dzieckiem poro- 
nionem "PRE 

Przy s osowaniu zwyciężył rząd. Oznacze- 


niestopy podatkowej w ustawie zostało 


odrzucone 129 głosami przeciw 101. 

Rozprawy nad $. 7. rozpoczęły sig 27. wrze- 
śnia, zabraly az 4 posiedzeń, a ukończone zo- 
stały w środę, w tydzień po rozpoczęciu. Rezul- 
tat był kilka dni wątpliwy. Dziwiono się, że z 
większości zwykle do zamykania dyskusji po- 
chopnej, nikt pierwej nie żądał zamknięcia dy- 
skusji. Mode stronnictwo rządowe potrzebowało 
czasu do zwołania posłów swoich i do skłania- 
nia wątpliwych. Przeeiw ministrowi skarbu, mia- 
nowicis za oznaczeniem stopy podatkowej, gło- 
sowali nawet pp. Brestl, Herbst, Giskra, 
leez żaden z nich nie zabierał głosu w rozpra- 
wie. Czy to przez wzgląd dla rządu ? Gdy jeden 
z posłów naszych pytał posła z centrum, który 
w tej sprawie w komisji był zdania innego, jak 
się zachowa przy głosowaniu, otrzymał odpo- 
wiedź na serjo: „Sie wissen ja, ich stimme nicht 
aus Uiberzougung, sondern aus Gefälligkeit.“ 

Tak bywa zdobywaną większość A i tym 
razem przyczynili się do jej zdobycia posłowie z 
kraju naszego, jak to widzimy 2 podanego w 
sprawozdaniach głosowania imiennego. 

Zu oznaczeniem stopy podatkowej głosowali 
z koła polsciego posłowie: Bartoszewski, 
Baum, hrzanowski, (Cieńciała, 
Czajkowski, Czerkawski Euzebiusz, 


Niemcy przecież za wynalazcę uważają 
J. F. Kamerera, który umarł w domu obląka- 
nych, Auglicy znowuż utrzymują, iż wynalazcą 
zapałek by! J. Walker. Wobec tych sporów i 
braku auteutyeznych wiadomości, pytanie, kto 
był rzeczywistym wynalazcą, pozostanie na za- 
wsze bez pewnej odpowiedzi. Wynalazca zapałek 
fosforowych, jakich dzisiaj używamy, jest prze- 
cież wiadomy. Życiorys jego pisma węgierskie i 
słowackie wielokrotnie podały. Był nim Józef 
Zarzecki, Polak, rodem z Warszawy, który je- 
szcze przed r. 1832, to jest epoką pojawienia się 
zapałek w Austrji, takowe ` wyrabiał, a który 
następnie posiadał w Peszcie największą fabry- 
kę zapałek jaza istnieje w „Europie, dzisiaj wła- 
snością £722 będącą. Zarzecki był człowiekiem wiel- 
kodusznym, za dobrodziejstwa, jakie biednym 
Słowakom wyrządził i za obronę ich języka, pa- 
mięć jego ne Słowaczyznie jest powszechnie 
ezczona, i pomiędzy mecenasów narodowości sto- 
wackiej zaliczoną. Zarzecki na fabryce zapałek 
dorobił się milionowego majątku. 

Do dziełu kosmetycznego i farmaceutyczne- 
go, o którym wczoraj pisałem, ` zaliczyć należy 
wyroby pana Józefa Trauczyńskiego, właściciela 
apteki pod Koroną w Krakowie, w Rynku pod l. 
29. Wystawa jego jest obfitą w dobre kosmetyki 
i środki leszuicze. Perfumy, zwłaszcza też woda 
kolońska, anaterynowa do ust, pasta piękności, 
pasta do zębów, krople od bolu zębów, płyn u- 
barwiający włosy, różne pomady, pudry, mnóstwo 
gatunków lekarskiego mydła, jako to: jodowego, 
glycerynowez0, siarkowego, karbolowego i smo- 
łowego; pr różne balsamy i środki weterynar- 
skie przeciw różnym słabościom zwierząt Wła. 
dysława Ryttermana, byłego, profesora weterynarii 
w szkole rolniczej w Czernichowie, zwracają u- 
wagę tych, co szczegółowo i pilnie badają wy- 
stawę. Pomiędzy wyrobami pana Trauczyńskiego 
znajduje się kaolin, środek przez niego wynale- 
ziony, służ3ey do klarowania win, wódek, likie- 
rów, soków owocowych, piwa i octu. rodek ten 
użyty do win takich, które się niczem sklarować 
nie dały, okazał się bardzo skutecznym, jak to 
potwierdza dyplom zasługi, który p. Trauczyń- 
ski otrzymał na wystawie przemysłowo rolniczej 
w Marburgu 1376 r. 

Pan Bogdan Hoff z Krakowa w dwóch 
miejscach urządził swoją wystawę. W pirami- 
dzie z butelek przedstawił szampan przez siebie 
Należałoby życzyć, 


ażeby ten jb rozwijał się na większą skalę. 
W innem seu ustawił flaszki winem napel- 
nione przedstawiające wynalezione przez niego 
sposoby za rwowania, czyszczenia 1 uszla- 


oznaczają 


Czerkawski Julian, Dworski, 
łąb, Grocholski, Haller, 


lezunowicz, Łepkowski, 
burg, Ruczka, Rydzowski, Rylski, 
razem 21; zaś reszta 22 nie była w fzbie!!! 

„Nie było w Izbie także hr. Mieroszew- 
„skiego i Kallir a. Poseł Landau glo- 
|sował za, Hönigsmann i Mises przeciw ozna- 
kee stopy podatkowej. 


i, Go-Jw nezuelach filantropicznych. Tady Stratfort; 
e s f Jasiński, 
Kabat, Kamiński Kozłowski, Krze- 
Mendels- 


znana ze swej dobroczynności w roku zeszłym 
dla Buigarów, zalożyła szpital o 100 łóżkach 
dla rannych Żołnierzy tureckich, którym sama 
kieruje na czele 4 lekarzy, należących do płci 
ięknej. Panie te mają przymioty wytrawnych 
karzy, delikatność nerwów jest im nieznana, 
rzynają bowiem ręce i nogi bez żadnego wzru- 
zenia, bez zmarszczenia brwi. 

Ponieważ rozpisałem się tyle o filantropii 


Przeciw gl vali tak? 810i 1. Ste EE PEIN: N 
iw głosowali także posłowie klubu ra-| Auglików, obowiązkiem więc jest moim jako ko- 


skiego: Halka, Janowski, Juzyezyn- 
wski, Naumowiez, Pawlików, Pie- 
ay UYU 
| Przyzwyczajeni jesteśmy widzieć tych posłów 


lecz w początkach z powodu į (prócz czasem Zaklınskiego), głosujących przeciw 


posłom klubu polskiego. 

Nie znamy innych przyczyn do takiego gło- 
sowania w tym przypadku. Poseł Kowalski prze- 
mawiał wprawdzie po p. Krzeczunowiczu, lecz 
zaraz z początku pomylił się, bo mniemał, że 
dyskusja toczy się nad $$. 5i 7 razem i za- 
rzucał p. Krzeczunowiczowi, że cofnął swój wnio- 
sek, który odnosi się do $. 5. Tymczasem dy- 
skusja toczyła się tylko nad $. 7, zaś rozprawy 
nad $. 5 odroczone zostały w skutek uchwały 
Izby na później. Nie można przeto dziwić się, 
ze w Izbie prawie nikt nie słuchał mowy p. 
Kowalskiego. 

W końcu musimy podać do wiadomości czy- 
telników naszych fakt szczególniejszy. 

Poseł Krzeczunowicz otrzymał adres 
dziękczynny, okryty 200 podpisami z gmin 
Krems i Stein (w Dolnej Austrji) Podpi- 
sani na tym adresie- wyrażają najwyższą 
wdzięczność za to, że miał odwagę żą- 
dać podwyższenia podatku od piwa w miejsce 
projektowanej reformy podatkowej, że się oświad- 
czył przeciw podatkowi osobisto-dochodowenu, 
za którym niestety jest ich własny poseł. Ża- 
dnego z podpisanych na adresie nie zna pan 
Krzeczunowicza, lecz od innych posłów niemiec- 
kich dowiedział się, że między podpisanymi jest 
burmistrz miasta Krems, ludzie z inteligencji, 
mieszczanie i włościanie. 


Korespo 


j $ 


ndeneje „Gaz. Nar.‘ 
W ER RED Z STE We 
É Ir. 280. nia 


` -Krótkie rządy nowego a energicznego gu- 
bernatora wilajetu adryanopolskiego Achmet 
Wefik baszy wydają już błogie owoce, — pomi- 
jajge jego sprężystą czynność w różnych gałę- 
ziach administracji, zaznaczam tylko przywróce- 
nie bezpieczeństwa publicznego na prowincji, 
które wiele zostawiało do Życzenia, z powodu że 
cała policja konna i piesza wysłaną była na 
teatr wojny, a Czerkiesi z armii Sulejmana ba- 
szy, mając zaszczupłe pole w wąwozach Szybki 
dla swego rzemiosła, opuszczali obóz w znacz- 
nej liczbie, rozsypywali się po całej okolicy i 
dokonywali rabunków na wielką skalę, napada- 
jąc na wsie chrześciańskie i tureckie, na po- 
dróżnych bez względu czy oni byli Europejczycy 
czy Turcy urzędnicy. 

Ekskursje Anglików w celach dobroczynnnych, 
po okolicach dotkniętych wojną lub zamieszka- 
łych przez jej ofiary -- nie ustają, można by 
przypuszczać, ze chcą oni przez filantropję od- 
zyskać to co stracili przez politykę. Po panu 
Long, znanym z odbudowania Bułgarom wsi po- 
palonych podczas zeszłorocznego powstania W 0- 
kolicach Filipopola i Tatar-Bazarezyka — objeż- 
dżał od Rodosto nad morzem Marmora aż do 
Szybki konzul angielski z Konstantynopol pan 
Fawcet, rozdajge zasiłki pienięże wdowom i sie 
rotom. Oprócz dobroczynności tych panów 
istnieje jeszcze w Adrjanopolu stały komitet 
złożony z Anglików do wspierania tego rodzaju 
nieszczęśliwych, których liczba podług urzędo- 
wych obliczeń wynosi: kobiet od 20 do 30 lat 
4000, dziewcząt od 14 do 20 lat 2000, dzieci 
2000, Razem 8000 osób obu religji chrześciań- 
skiej i muzułmańskiej, 


chetnienia wina. Są tu wina uszlachetnione za 
pomocą fosforanu i fosforanu winianu glinowego, 
są wina czyszczone karukiem, białkiem, klejem i 
koalinem. Wiadomość tych sposobów dla kup- 
ców win i właścicieli piwnie winnych jest cie- 
kawą i pożyteczną być może. | 

Pan Fryderyk Schubuth wystawił kolekcją 
świec kościelnych woskowych, ozdobionych wy- 
ciskanemi z wosku kolorowego kwiatami; świece 
salonowe, sztoczki i różne świeczki. Wyrób tych 
świec jest bardzo piękny, lepszych nikt u nas 
nie produkuje. Na ołtarzu, zdają się być gir- 
landami gorejącemi. Ładną jest także statua | 
Matki Baskiej. Oprócz tego jest tu wosk biały 
i żółty do woskowania posadzek, wyborna kau- 
czukowa masa do zapuszczania podłóg i pocho- 
dnie używane do robót nocnych. Fabryka świec 
woskowych i blichowania wosku Schubutha za- 
łożoną została jeszcze w 1812 r., jest więc je- 
dną z najstarszych we Lwowie. W pierwszych 
latach istnienia była skromnych rozmiarów, dzi- 
siaj należy do największych tego rodzaju fabryk. 
Wirtembergia i Bawarja słyną w Europie wy- 
robami woskowemi — i Polska mogłaby nimi 
zasłynąć, wosku ma bowiem dosyć, gdyby miała 
więcej takich jak p. Schubuth fabrykantów. 

Pan Edward Friedrich mydlarz zamieszkały 
we Lwowie przy ulicy Koralnickiej 8, przedsta- 
wil ładnie z mydła wyrobioną figurę symboliczną 
niewiasty, przedstawiającą jak się zdaje Galicję 
i mydło bardzo dobre do prania w wielkich ka- 
wałach i do umywania w różnych gatunkach. 
Pan Władysław Międlicki aptekarz w Bóbrce, 
przedstawił wyborne mydła smołowe sporządzane 
z samych części żywicznych drzew krajowych, 
pomocne we wszystkich słabościach skóry. 

Pan Baranowski Teodor i Syn w Krakowie, 
ze swojej fabryki oleju nadesłał na wystawę naj- 
lepszy ze wszystkich olej rzepakowy podwójnie 
czyszczony, olej lniany, pokost gotowany zwany 
angielskim, olej na maszyny i wreszcie makuchy 
rzepakowe, lniane i Iniankowe. Za te oleje przy- 
znała mu komisja znawców dyplom honorowy 
Pan M. D. Brandstaeter fabrykant oleju w Tar- 
nowie przysłał wybornego oleju rzepakowego ma- 
szynowego, lnianego i pokostu trzy flaszki wraz 
z makuchami. Hrabia Bliicher von Wahlstatt Gu- 
staw z Germakówki w powiecie Borszezowskim 
ma na wystawie dobry także olej rzepakowy, 
surowy, pojedyńczo rafinowany i podwójnie rafi- 
nowany. Oprócz olejarni hr. Bliicher posiada w 
Uściu biskupim młyn parowy, z którego nade- 


stat okazy maki pszennej i żytniej, , przednich |- 


gatunków; z cukrowarni 


zaś własnej przysłał 
kilka głów drbrego cukru, 


Damy angielskie nie ustępują mężczyznom | 


olejek anyżowy, 
rakowy, koperkowy; 
(ke, olejek na o e 
śniowa, esencja z eterem ananasowym i esencja 
na karpatówkę. 
wystawił „tanninę* 
przeistoczania i 
na surogaty ze skóry. Jakiš znowuż wystawca, 
który nazwiska swojego nie podał, 


ry je zmiękcza í 
bów. Pan Michał Mańka olejarz z 
pośrednictwem Towarzystwa przemysłowego i 
Zaliczkowego samborskiego przysłał cztery bu- 
tle oleju lnianego i konopnego który odznacza sig 
czystością. 


respondenta p sma polskiego, wspomnieć także 


Zakład misjonarski księży polskich w Adrja- 
nopola pielęgnuje we własnym domu i własnym 
kosztem 25 żołnierzy; liczba ta jest skromna, 
lecz jeżeli weźmiemy na uwagę szczupłość zaso- 
bów materjalnych tego zakładu, to przyjdziemy do 
porównania, ze uczynek chrzescianski księży 
polskich wyrówna Anglikom i Angielkom którzy 
maja za soba całą Anglje. i 


Na zamknięcie wystawy. 

Wystawa nasza dobiega już ostatnich 
chwil, swojego istnienia. Inne wystawy, któ- 
re pod względem kosztowności, a więc i 
wspaniałości przewyższały bez porównania 
naszą skromną wystawę, na jaką nasz ubo- 
gi kraj mógł się zdobyć, zwykle pozosta- 
wiały po sobie bardzo znaczne niedobory 
pieniężne, jak niemniej innego rodzaju roz- 
czarowania. Przypominały one fajerwerki, 
które wystrzeliwszy pękami brylantowych 
świateł — gdy zgasną, pozostawiają po s0- 
bie dym duszący. 

Z zadowoleniem możemy sobie powie- 
dzieć, że podobne przyrównanie nie może 
stosować się do tegorocznej wystawy lwow- 
skiej, Jak cel jej urządzenia był realny, tak 
też i urządzenie samo było praktycznie ob- 
myślane. (Celem jej było bowiem, przedsta - 
wić rzeczywisty obraz obecnego stanu rol- 


ICH 
wyżki ı 


2 


! jak tamte 
wały nad wszelkie spodziewanie wielkie de- 
ficyta. Dość powiedzieć, że gdy np. dochód 
ze sprzedaży biletów wejścia preliminowano 
na cały czas trwania wystawy jak wiadomo 
tylko na 5000 złr., to wyniósł on z dniem 
4.bm., dokąd liczył się na rzecz funduszu 
wystawowego, ogółem 26.447 złr. w. a.; 
drugiej subwencji sejmowej komitet nawet 
nie podnosił 2 kasy Wydziału krajowego; 
subwencje, które udzielone zostały warunko - 
wo, z zastrzeżeniem zwrotu gdyby było z 
czego, zostaną zwrócone. 

Taki jest wynik wystawy pod wzglę- 
dem pieniężnym. Uwazalismy za potrzebne 
nadmienić o tem, gdyż podobne szczegóły 
najwymowniej charakteryzują sposób postę- 
powania komiteta w urządzeniu i admini- 
stracji wystawy. 

Jeżeli jednak przy tej oszczędności wy= 
stawa nasza przedstawiała się pięknie, i pod 
wielu względami imponująco, zawdzięczać to 
należy tylko ofiarnej zapobiegliwości tych 
wszystkich, którzy przyjęli na siebie olbrzy- 
mi trud i odpowiedzialność za zrealizowanie 
myśli urządzenia w.tym roku we Lwowie 
krajowej wystawy rolniczej i przemysłowej. 
Pamiętamy to dobrze, z jaką niewiarą w mo- 
żność udania się ich przedsięwzięcia, a z 
niektórych stron nawet wręcz nieprzyjaźnem 
dla wystawy usposobieniem musieli oni wal- 
czyć, zanim udało się im zdobyć powszechne 
zaufanie dla bronionej przez siebie sprawy. 

Fabryka parowa olejów i esencji eterycz- 
nych Romana Pongratza w Biale dobrze się za- 
leciła delikatnemi i wonnemi wyrobami. Jest tu 
koryandrowy, kminkowy, tata- 
olejek na likier kontuszöw- 
likier Roztopezyn; essencja trze- 


Pan C. C(iepanowski) z Żółkwi 
jako materjał surowy do 
tkanin i wyrobów powrożniczych 


wystawił 
„moleinę* to jest tłuszcz roślinny do skór, któ- 
i usposabia do wszelkich wyro- 
Sambora za 


Balsam Vetoriniego, zawierający w sobie 


substancje żywiczne i eleje roślinne tak troskli- 
wie zalecany przez znakomitych lekarzy na re- 
umatyzm, atryzys, kurcze, 
szkorbut, zapalenie gardła, ból głowy, cholery i 
mnóstwo innych chorób znajduje sie także na 
wystawie staraniem p. Franciszka Szeligowskie- 
go głównego ajenta sprzedaży tego uniwersalne- 
go środka. 


osłabienie nerwów, 


Pan Aleksander Mańkowski magister farma- 


cji w Przemyślu, nadesłał wynaleziony przez sie- 


bie syrop sosnowo balsamiczno ziołowy. Sądząc 


z listów i świadectw, ma być ten syrop skute- 


cznym środkiem na przewlekłe kaszle. 

Nie brak jest i dentysty na wystawie. Wpra- 
wdzie dentysta to amerykański, z Filadelfii, któ- 
ry w przejeździe tylko bawi we Lwowie, wszak- 
że wyrób jego za krajowy może być uważany, 
bo rodem jest z Galicji. Czytając wiele i szum-, 
nie obiecujące napisy na sposób amerykański 
zredagowane, przypomniał mi się ów dentysta 
galicyjski z Ameryki, którego młody hr. Fredro 
wprowadził jako typ charakterystyczny do jednej 
z swoich komedji. Przypomnienie to nie odejmuje 


jednak bynajmniej wartości sztucznym zębom 1 
szczękom dobrze wyrobionym przez p. J. Finkel- 
steina. Pomiędzy różnemi szczękami jest jedna 


z hippopotamu. 


Ktoś z przypatrujących się tym szczękom, | 


przemówił głośno do siebie: „Dobrze że: moja 
zona nie wie o tych zębach. Jakby to strasznie 
było, gdyby mi groziła, że mnie pokąsa swojemi 
zębami hippopotamowemi !“ 

Lwów 5. października, 
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— Wien, 25. October, 


Die Nachricht von dem Scheitern der Ver: 
tragsverhandlungen mit Deutſchland hat 
die bekannte „freie Vereinigung“, welche unter den Ab⸗ 
geordneten aus Anhängern einer vertragsfreundlichen 
Zollpolitik gebildet wurde, zu einer heute Vor⸗ 
mittags im Abgeordnetenhauſe abgehaltenen Co n= 
ferenz veranlaßt. In derſelben wurde inĝ- 
befonbere von Dr. Breſtel die Anſicht vertreten, 
die deutſche Regierung hätte nicht aus wirthſchaftlichen, 
ſondern aus politiſchen Motiven den Abbruch der Ver⸗ 
handlungen herbeigeführt, eine Anſchauung, welche wieder 
von anderer Seite entſchieden bekämpft wurde. Die 
Mehrzahl der Redner betonte übrigens, daß man, ſo 
ſehr auch das Zuſtandekommen des Handelsver⸗ 
trages wünſchenswerth fet, doch eine Preſſion 
auf die Regierung in dieſer Richtung vermeiden müſſe. 
Schließlich einigte ſich die Verſammlung dahin, ſchon in 
der morgigen Sitzung des Abgeorduetenhauſes die 
Regierung über das Scheitern der Vertragsverhand⸗ 
lungen mit Deutſchland zu interpelliren und hiebei 
an ſie die Frage zu ſtellen, was ſie zu thun ge⸗ 
bente, um Erſchütterungen unſerer Quduftrie hint⸗ 
anzuhalten. Mit der Formulirung der Interpellation 
wurde das beſtehende Comité der „freien Vereinigung“, 
dem auch ein Delegirter des Polenelubs — derſelbe 
will ſich der „freien Vereinigung“ anſchließen — beige⸗ 
zogen werden ſoll, betraut. Morgen Früh findet eine 
neuerliche Berathung der „freien Vereinigung“ ſtatt, in 
welcher die Interpellation zur Genehmigung vorge⸗ 
legt wird. 

Ju der geſtrigen Sitzung des ungariſchen Finanz⸗ 
ausſchuſſes kam der Bericht der Staatsſchulden⸗Con⸗ 
trols⸗Commiſſton zur Verhandlung. Bei dieſer Gelegen⸗ 
heit kehren fo ziemlich alljährlich die Necriminationen 
bezüglich der Manipulation der Salinenſcheine 
wieder. Man verübelt es auf ungariſcher Seite, daß es 
der öſterreichiſchen Regierung freiſtehe, durch Zeit: 
derung des Salinenſchein⸗Umlaufes die Zinſenlaſt zu 
verringern. Man wünſcht alfo eine möglichſt hohe Emiſſton 
von Salinenſcheinen und glaubte geſtern fogar protocolla⸗ 
riſch die Forderung ausſprechen zu ſollen, die ungariſche 
Regierung möge auf eine Stabiliſirung der Umlauf- 
menge behufs Vermeidung einer größeren Reduction der 
Salinenſcheine hinwirken. Der Ausſchuß erklärte ferner 


zu Protocoll, die Verpflichtung zur Einlöſung der für 


die Salinenſcheine emittirten Staatsnoten falle ausſchließ⸗ 
lich Oeſterreich zu. Die ungariſchen Miniſter opponirten 
dieſer völlig willkürlichen und unbegründeten Rechtsanſicht 
nicht. Der Beſchluß des Ausſchuſſes hat übrigens nicht 
die geringſte practiſche Bedeutuug, indem vorläufig 
für längere Zeit kein Aulaß vorhanden fein dürfte, die 
ftrittige Auslegung des 1867er Geſetzes über die Staats⸗ 
ſchuld zu einer practiſchen Differenz werden zu Laffer. Allein 
die Ungarn ſind vorſichtige Leute und ſorgen ſchon auf 
Jahre hinaus — fo lange dürfte es bis zur Valuta⸗Re⸗ 
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gulirung wol noch dauern — für neuen Stoff zur Pro⸗ 
ceßführung vor. 

Die Parteien des ungariſchen Abgeordneten⸗ 
hauſes beziehen allmälig die Poſitionen, von denen aus 
ſie in die am Samſtag beginnende große parlamentariſche 
Schlacht über den Entwurf des Bankgeſetzes einzugreifen 
gedenken. Die Oppoſition der Rechten hat bekanntlich 
bereits Stellung genommen; ſie wird diesmal ausnahms⸗ 
weiſe während des Kampfes zwiſchen der Regierung 
und den übrigen oppoſilionellen Parteien Gewehr bei 
Fuß in der Reſerve ſtehen, um bei der Schlußaction, der 
Abſtimmung, den Sieg der Majorität zu vervollſtändigen, 
Dagegen hat die fogenannte unabhängige liberale Partei 
beſchloſſen, den Geſetzentwurf mit dem Aufgebot aller ihrer 
Kräfte zu bekämpfen; fie wird denn auch nicht nur zahl⸗ 
reiche Redner ins Treffen ſchicken, ſondern zudem Mann 
für Mann für den Beſchlußantrag eintreten, welchen das 
Separat⸗Votum enthält, das die beiden Repräſentanten 
diefer Partei im Bankausſchuß abgegeben haben. Die 
liberale Partei oder die große Majorität wird erſt in 
ihrer heutigen Conferenz über ihre Haltung ſchlüſſig 
werden; das heitzt, ſie wird heute formell einen Beſchluß 
faſſen, über deſſen Inhalt ein Zweifel nicht obwalten 
kann. Was endlich die äußerſte Linke betrifft, ſo wird 
Deje Partei ſelbſtverſtändlich den Entwurf bis aufs 
Meſſer bekämpfen, und es iſt nur das Eine fraglich, 
ob fie hiebei nicht wieder zu der berüchtigten Taktik 
des Todtredens greifen wird. 


Von der „Geſchloſſenheit“, mit welcher Fortſchritts⸗ 
partei und National⸗Liberale in den Kampf gegen die 
Bismarckſhen Reactionspläne eintreten wollen, 
iſt bereits jetzt keine Rede mehr und wenn der Kanzler 
darauf rechnet, die Verwirrung in der liberalen Partei 
durch einfaches vorläufiges Geheulaſſen der Dinge und 
ein reſervirtes Schweigen zu ſteigern, fo dürfte dieſer 
Calcul ſich als richtig erweiſen. Wir haben die Juter⸗ 
pellation der Fortſchrittspartei über die Beurlaubung des 
Grafen Eulenburg bereits erwähnt. Antrag und Reſolu⸗ 
tion lauten in der Hauptſache: 

„Das Abgeordnetenhaus wolle beſchließen: In Erwägung 
1. daß die in der Thronrede verkündete Bej chränkung der 
Reform der Verwaltungsein richtungen auf eine 
Novelle zur Städte⸗Ordnung der fünf öſtlichen Provinzen, gegen⸗ 
über den früheren Vorlagen der königlichen Staatsregierung, 
den Beſchlüſſen des Abgeordnetenhauſes unter der Zuſage des 
Miniſteriums des Innern eine Wandlung in der inneren Politik 
der Staatsregierung darſtellt; 2. daß gleichzeitig hiemit unter 
fortdauernder Beurlaubung des Miniſter⸗Präſi⸗ 
denten, der für die innere Verwaltung zunächſt verant⸗ 
wortliche Miniſter für die vorausſichtliche Dauer der 
Landtagsſeſſion beurlaubt und nur eine Stellvertretung bes- 
jelben angeordnet ift — erklärt das Haus der Abgeordneten, 
daß hiedurch die als nothwendig erkaunte Fortentwicklung 
der Geſetzgebung geſchädigt und die conſtitutionelle Ver⸗ 
antwortlichkeit der Miniſter gegenüber dem Landtage beein⸗ 
trächtigt wird.“ 

Dazu bemerkt das Hauptorgan der National⸗Liberalen, 
die „National⸗Zeitung“: 


AA ——— 
Ob es „eonſtitution el!“ e rect iff, eine Wand- 
lung in der Politik der Regierung ja inen nichts weniger als 
bündigen Schluß aus einer Stelle Thronrede zu folgern, 
ftatt abzuwarten, welche Erklärung Regierung auf eine 
directe Anfrage über ihre Abſichten geben wird, feint uns 
höchſt zweifelhaft. Daß es die conflilutionelle, im Sinne der 
politiſchen Verantwortlichkeit der Regierung im Ganzen ſchädigt, 
wenn gleichzeitig an zwei hervorragenden Stellen „Beurlaubun⸗ 
en“ auf längere Dauer eintreten, ift gewiß nicht zu beſtreiten. 
an braucht aber nur zu fragen, ob ben: Alles in der oberſten 
Verwaltung des preußiſchen Staates in Ordnung fein würde, 
wenn Graf Eulenburg unter Zurſickzſehnng ſeines Entlaſſungs⸗ 
geſuches auf ſeinen Urlaub verzichtete und Fürſt Bismarck morgen 
nach Berlin zurückkehrte, um handgreiflich zu finden, wie wenig 
der Antrag Virchow⸗Hänel den Kern der obwaltenden Schwierig⸗ 
keiten trifft. Die Kundgebung ſieht ganz verzweifelt nach der An⸗ 
ſtrengung aus, dem Thatenbrang der „Rufer im Streit“ einen 
bureaumäßigen Ausdruck zu geben.“ 

Das ſieht nicht ſehr freundlich aus. Man darf eben 
nicht vergeſſen, daß die Gerüchte über eine Berufung 
Bennigſen's, zu welchen die Anweſenheit des national 
liberalen Führers in Barzin Anlaß geben, noch nicht 
verſtummt find, wenn auch die Idee, elne conſervative 
Schwenkung durch ein Cabinet von liberalen Parlamen⸗ 
tariern vollziehen zu laſſen, gewiß ſeltſam genug iſt. 

Aus dem Umftande, daß in letzter Zeit mehrere 
franzöſiſche Botſchafter nach Paris berufen 
wurden, hat man geſchloſſen, die Regierung des Mar- 
ſchalls beabſichtige, ſich vor einem entſcheidenden Schritt 
über die Stimmung und die Anſchauungen an den aus⸗ 
wärtigen Höfen zu vergewiſſern. Deutſcherſeits 
ſcheint man die Machthaber in Paris über die in Bargin 
herrſchende Stimmung nicht im Zweifel laſſen zu wollen. 
Der „Köln. Zeitung“ wurde der Vortritt in dem 
neuen papierenen Feldzug gelaſſen; das Blatt 
mußte bekanntlich ſchon vor einigen Tagen über allerlei 
Bedenken des Kanzlers hinſichtlich des Ausfalles der 
franzöſiſchen Wahlen berichten. Nun ſpringt auch die 
„Norddeutſche Allgemeine Zeitung“ ein, 
indem ſie die Erſchütterung der freundſchaftlichen Be⸗ 
ziehungen zwiſchen Frankreich und Deutſchland in Aus⸗ 
ficht ſtellt, falls die liberale Republik „anderen Geſtal⸗ 
tungen“ Platz mache. Die deutſchen Drohungen werden 
o) fraużófiden Republikanern ihre Defenfive nicht er- 
eichtern. 

Marſchall Mae Mahon wird bei Beginn der Sef- 
fion eine Botſchaft an die Kammern richten. Das be⸗ 
treffende, von Herrn Fourton entworfene Schriftſtück 
wurde in dem vorgeſtern abgehaltenen Miniſterrath durch⸗ 
berathen und angenommen. Die Minifter Broglie und 
Decazes wohnten dem Miniſterrath nicht bei. Der 
Erſtere befindet ſich auf einer Reiſe nach dem Departe⸗ 
ment Eure, um daſelbſt ſeine Wiederwahl als General⸗ 
rath zu betreiben, der Letztere auf einer Reiſe nach 
feinem Wahlkreiſe Puget⸗Theniers. Der Präfect 
der See⸗Alpen veranftaltete vorgeſtern zu Ehren des am 
Tage vorher in Nizza eingetroffenen Miniſters ein Diner, 
zu welchem außer den Spitzen der Behörden auch die 
Conſuln der Vereinigten Staaten, Deutſchlands, Rußlands 


.. e me: Cem DA 


Nächſte Woche beginnen wir im Feuilleton unſeres Abend 
olattes mit der Veröffentlichung des Romanes: 


Bin namenloxes Sloss 


m. Jokai, 


der fih, wie wir glauben, ſchon durch ben Namen ſeines Ver⸗ 
faſſers, des viel gefeierten ungariſchen Romanciers, dem Leſe⸗ 
publicum beſtens empfiehlt. Der Roman, der ſich auf hiſtori⸗ 
ſchem Hintergrund abſpielt und den Leſer mit zahlreichen in⸗ 
tereſſanten Eigenthümlichkeiten des ungariſchen Volkslebens im 
Beginne dieſes Jahrhunderts bekannt macht, weiſt ſowol in 
Bezug auf die ſpannende Handlung, als in Bezug 
auf die lebeusvolle und farbenreiche Schilderung von 
Leuten, Zuſtänden und Situationen und auf die Kraft der 
Sprache alle jene Vorzüge auf, welchen Jokai den hohen Nuf 
verdankt, der weit über die Grenzen ſeines Vaterlandes hinaus- 
reicht. Unfere vom Verfaſſer autoriſirte Ueberſetzung gibt Jokai's 
aumuthende Erzählung auch dem Geiſte nach in allen Details 
und Nuancen treulich wieder. 


Die Redaction. 


Hine berhüngniszvolle Hochzeitsreise, 
Novelle 


von 
Caroline Sänßer. 
(7. Fortſetzung.) 

„Mein Herr,“ ſagte ich, „Sie ſcheinen vom Schickſal 
beſtimmt zu fein, mich Ihnen mehr und mehr zum Danke 
zu verpflichten und ich zögere keinen Augenblick, Ihnen den⸗ 
ſelben von ganzem Herzen auszuſprechen.“ 

„Sie haben keine Urſache dazu, mein Fräulein,“ ſagte 
er, „Jeder an meiner Stelle hätte das Gleiche gethan. Fühlen 
Sie Téi jedoch zu Danke verpflichtet, fo erlauben Sie mir 
die Bitte, ſich künftig nicht mehr ſolchen Gefahren auszu⸗ 
tegen, da nicht immer Hilfe bei der Hand fein dürfte.“ 


„Dafür kann ich nicht einſtehen,“ gab ich zur Antwort, 
„meine Natur treibt mich öfters zu Extravaganzen, deren 
Tragweite ich mir nicht immer völlig klar mache.“ 

„Darf ich übrigeus fragen, wem ich ſo ſehr verpflichtet 
bin?“ Er reichte mir ſeine Karte. Und denke Dir, Tante 
Chriſtine, beim Schein der Laterne las ich Graf Mario 
di Tesca. Sprachlos ſah ich bald auf die Karte, bald auf 
ihn und raſch entzog ich ihm meinen Arm. 

„Mein Name ſcheint Sie zu befremden,“ ſagte der 
Graf erftaunt, „welchem Umſtande ſchreibe ich das zu?“ 
„Mein Name iſt Anna Reiner,“ antwortete ich, „und Olga 
Wahrberg iſt meine intimſte Freundin.“ 

„So iſt Olga hier?“ rief er lebhaft aus, „und ich 
ſuche ſie ſeit langer Zeit vergebens. Ich muß ſie ſehen, muß 
ihr und Edgar die Nachricht bringen, daß ich — — —*. 

„Um Gotteswillen,“ rief ich, „Olga darf Sie ſo plötzlich 
nicht ſehen; fie ift ſehr leidend und nun wir Hoffnung haben, 
fie hier gefunden zu Sehen, dürfen Sie durch fold) plötzliche 
Ueberraſchung nicht ſtörend eingreifen.“ 

Und nun erzählte ich ihm Alles; tief erſchüttert lauſchte 
er meinen Worten und nachdem ich geendet, bat er mich mit den 
rührendſten Worten, feine Hilfe anzunehmen, Edgar's Zut, 
enthalt auszukundſchaften und ihn mit Olga wieder zu ver⸗ 
einigen. Ich gewährte ihm dieſe Bitte und ſeit dieſer Zeit 
ſah ich ihn täglich, ihm Nachricht über Olga bringend und 
mit ihm Pläne ſchmiedend, unſer Ziel zu erreichen. Heute 
noch will ich Olga auf des Grafen Beſuch vorbereiten und 
ſobald es ohne Gefahr für ihre Geſundheit geſchehen kann, 
fott fie ihn ſehen.“ 

Frau Rönnemann faltete wie zum Gebet die Hände und 
ſprach mit Thränen in den Augen: „So lenke denn der All⸗ 
mächtige Alles zum Beſten! Dir, mein Kind, kehre die Ruhe 
zurück, deren Du bedarſſt und die Dir jetzt fehlt.“ 

Einen Kuß drückte fie auf die reine Stirn Auna's, jah 
ihr bewegt in die dunklen Augen, daun verließ fie das Zimmer. 

Anna preßte beide Hände an das klopfende Herz, dann 
ſetzte fie den Strohhut auf die ſeidenweſchen Locken und begab 
ſich zu Olga in den Garten, deſſen Ende von einem klaren 
Bache begrenzt wurde. Nahe an demſelben befand ſich eine 
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reizende Laube und in derſelben ſaß Olga. Ein aufgeſchlagenes 
Buch hielt ſie in der Hand, allein die Blicke ruhten nicht 
auf dem Buch, ſondern ſchweiften darüber hinweg und hafteten 
auf einem Knaben von etwa drei Jahren, welcher fic) damit 
beſchäftigte, Steine in das Waſſer zu werfen und jedesmal 
in hellen Jubel ausbrach, wenn dasſelbe hoch aufſpritzte. Mit 
unendlicher Zärtlichkeit hingen die Blicke der jungen Mutter 
an dem Kinde, und der Stolz, der aus ihren Augen leuchtete 
war wol gerechtfertigt durch den Beſitz eines ſo wunderbar 
ſchönen Kindes, wie der kleine Edgar war. 

Weiches, goldgelocktes Haar, die großen dunklen Augen, 
der ſüße kirſchrothe Mund und das feingeſchnittene Näschen 
gaben dem Geſichtchen einen unbeſchreiblichen Zauber. Olga 
bot in ihrem fdjnecigen Morgenkleide und Spigenhäubchen 
mit rofafarbenem Band dem Auge ein entzückendes Bild. 
Nur ein tiefer Zug von Wehmuth um den Mund und Augen 
gibt Zeugniß von den Leiden der letzten Jahre. Etwas bleich 
ſieht ſie noch aus, doch thut das ihrer zarten Schönheit nicht 
Eintrag. Eilige Schritte kamen auf die Laube zu, Edgar 
hörte ſie zuerſt und mit dem Freudenrufe: „Tante Anna, 
liebe Tante Anna“ ſchlang er feine Aermchen liebkoſeud um 
den Hals der Erſchienenen. Was fic) die beiden Frauen 
geworden, das konnte man in ihren Blicken leſen, aus denen 
gegenſeitige tiefe Zärtlichkeit ſprach. Nach den erſten Begrü⸗ 
ßungen ſetzte Anna das Kind zur Erde nieder und ſagte zu 
ihm: „Gehe zu Tante Chriſtine und bitte ſie, in der Laube 
das Frühstück ſerviren zu laffen und dann ſpiele weiter, ich 
möchte mit Mama ſprechen.“ 

„Du biſt heute früher als gewöhnlich zurück,“ begann 
Olga, „ich hoffe nicht, daß Du meinethalben Deinen Spazier⸗ 
gang beſchränktl“ 

„Du haſt die letzten Tage oft auf mich warten müſſen. 
Aber weißt Du, liebe Olga, ich habe — Geſchäfte.“ 

„Geſchäfte!“ lachte Olga, „und worin beſtehen dieſelben 
wenn man fragen darf?“ ‘ 

Pa feit einiger Zeit auf Entdeckungen aus!“ 

„So?“ 

„Ich werde Dir das Reſultat noch mittheilen; aber 
nun beantworte mir eine Frage,“ fügte Anna hinzu, indem 
ſie näher an die Freundin vückte und den Arm ſanft um ſie 
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Italiens eingeladen waren. 
Dan S eich: Puget⸗Theniers im Abgeordnetenhauſe 
zu vertreten, erſcheint ſehr fraglich. Es ſollen genügende 
Anhaltspunkte für die Caſſation ſeiner ſowie auch der 
Wahl des Herrn v. Fourtou in Ribérac vorliegen. Doch 
der Miniſter des Aeußern hat ſich vorgeſehen, indem er 
ſich im Senate für einer der erledigten inamoviblen 
Sitze candidiren läßt. Em ganz beſonderes Intereſſe 
werden ferner die Verificationen der Herren 


Bonnet: 


Duberdier mb Gambetta für fid in Anſpruch 
nehmen. Der Erſtere wu de bekauntlich zu 1½ Jahr 


Geſängniß verurtheilt und verbüßt bereits ſeine Strafe, 
während über Gambetta gleichfalls Freiheitsſtrafen ver⸗ 
hängt wurden, welche unter Umſtänden feine Wählbarkeit 
negiren würden. Es wird behauptet, daß die porade 
ſichtlichen Wählbarkeits⸗Elklärungen der Deputirtenkam⸗ 
mer ſehr leicht der Regierung zum Aue gaugspunkte 
dienen könuten, um dem Abgeordn tenhaufe ein Bein zu 
ſtellen. Man würde eine, Motivirung der Berificationen 
berlangen und hofft dieſelben benützen zu können, um 
den Senat für eine abermalige Auflöſung günſtig 
zu ſtimmen. Als charakteriſtiſch fet erwähnt, daß der 
Mafdal an demſelben Tage, an welchem Gambetta 
feine neuerliche Verurtheilung eingehändigt wurde, 
den Vorſchlag des Herrn v. Broglie die Urkunde unter⸗ 
ſchrieb, welche Herrn Paul de Caſſagnac die über 
ihn verhängte zweimonatliche Gefängnißſtrafe wegen Be⸗ 
leidigung der Kammer im Gnadenwege erläßt. 

Es ¡ft erklärlich, daß ſich bei der Unabſehbarkeit des 
frauzöſiſchen Staatsconfl cies in Paris bereits Bedenken 
bezüglich der Weltausstellung kundgeben, und uns 
berangene Stimmen laſſen es nicht daran fehlen, den 
Marſchall wie die Repüblitauer zur Mäßigung zu er- 
mahnen. Mau ſchreiht mit Rückſicht hierauf der „A. A. 
3.“ aus Paris: 

„Man hegt ernſthafte Beſorgniſſe um die Ausſtellung und 
wegen der europäiſchen Ereigniſſe, welche die Nothwendigkeit des 


vrientaliſchen Friedens, wann fie endlich unabweisbar eintreten 


wird, begleiten oder ihr unmittelbar nachfolgen dürften. Vor Allem 
muß Frankreich gründlich und für eine längere Zeit pacificirt 
werden, damit die ausländiſchen und auch die inländiſchen Ausſteller 
die Zeit und die Koſten riskiren. Ein Gewaltact ſchafft Zuſtände, 


unter welchen die Ausſtellung ſelbſtverſtändlich wegfällt. Wird der 


Conflict nur bis nach Neujahr vertagt, ſo daß Frankreich im näch⸗ 
ſten Frühjahr in der Alternative zwiſchen Staatsſtreich oder Revo⸗ 
lution immer noch von der Hand in den Mund lebt, ohne Sicherheit 
für die Berfaſſung, das Geſetz und die Perſonen, wie ohne poli- 
liſches und geſchäftliches Vertrauen, fo wird man die Ausſtellung 
ſchon wegen Mangels an Publieum nicht zu eröffnen haben. Als 
Pflicht der Kammermehrheit erſcheint es, ihre vortheil⸗ 
hafle Stellung zu bewahren, indem fie mit Zurückhaltung und 
Kaltblütigkeit die Ereigniſſe au fih herankommen läßt. Sie hat 


dí 
"0 Sak : i 
rungen das Zuſtandekommen der Capitulation zu erſchweren.“ 


Für die anglo⸗indiſche Regierung mehren ſich 


die Gefahren. Weber die au der Grenze Indiens von den 
räuberiſchen Afrid ies begangenen Gewaltthaten meldet 
eine im Punjaub erſcheinende Zeitung: 

„Die Afridies griffen mit 300 Bewaffneten das Dorf 
Koteyrce an, tödteten bier und verwundeten fünf britiſche Unter- 
thanen und führten eine beträchtliche Zahl Kinder fort. Das 
Dorf it nur 5—6 engliſche Meilen von Kohat und deſſen großer 


Beſatzung eutfernt. Drei Tage ſpäter beraubten die Afridies zwölf 
Reiſende, die abenteuerlich genng waren, au die Sicherheit 
unferer Landſtraßen über den Paß von Kohat zu glau- 


ben. Afridſes und Jowakies ſind zuſammen gekommen und 


aber auf den Koran geſchworen, mit vereinter Macht der 
geſch 


britiſchen Regierung Widerſtaud zu leiſten. Es ijt die Rede von 
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einer Expedition gegen die Stämme Ende Novembers, die ſich 7 N rzigleit 

dem Tode zu ſchänden verſuchte. — Möchte dieſer Feind es fic | 
| 


eine Woche lang auf den Höhen aufhalten ſoll. Aber bis dahin 


werden fie reichlich Zeit haben, mehrere britiſche Dörfer anzu⸗ 
greifen und fih wahrſcheintah gegen etwelchen Verluſt geſichert 


haben. Auch die Wuzeerees werden als ſehr unruhig und unver⸗ 
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ſchlang; „bijt Du ſtark genug, um mit mir über die Ver⸗ 


gangenheit zu ſprechen?“ 


Ein Schatten legte ſich über die lächelnde Miene Olga's 


mb traurig erwiderte ſie: „Wozu Dinge berühren, welche 
nicht geändert werden können?“ y 

„Verzeihe, auch mich loſtet es Ueberwindung, davon zu 
ſprechen, und doch muß es fem!” 17 

„Muß es fein?“ Olga blickte die Freundin fragend an. 
„Was foil das heißen? Du haft mir Etwas mitzutheilen, was 


Du Dich ſcheueſt, mir zu fagen? O, laſſe mich nicht länger 


in Ungewißheit, was es auch fei, ich kann es hören.“ 

„Es iſt gute Botſchaft, die ich bringe! Doch fei ſtark, 
meine Olga, ſie iſt für Dich nicht leicht zu ertragen, nach 
den ſchweren Schlägen, die Du erlebt.“ 5 

„Aung!“ ſchrie Olga, „es ift eine Nachricht von Edgar, 
die Du mir bringſt, er iſt hier.“ i „ 

„Beſſer, Olga, viel beſſer iſt meine Nachricht! So höre 
denn und fet gefaßt: — Graf Mario lebt, Edgar ift kein 
Mörder!“ 


Einen Augenblick herrſchte Todtenſtille in der kleinen 
Laube, ſtarr hielt Olga die Augen auf Anna geheftet, endlich 


wart fie fic) mit dem Schrei: „Dank, tanfend Dank meinem 
Gott und Dir!“ an die Bruſt der Freundin und alles Weh, 
alle Marter ihrer Seele löfte fic) in ein krampfhaftes 
Schluchzen auf. Lange bauerte es, bis fih der Sturm legte, bis 


das aufs Aeußerſte erregte Gemüth wieder einige Ruhe fand. | 
Wie ein Kind hielt Anna den zuckenden Körper in ihrem | 


Arm und nach und nach gelang es ihren Worten, die Erregte 
etwas zu beſänftigen. SRN i 
Endlich richtete ſich Olga auf, ſtrich die Locken mit der 


zitternden Hand aus dem bleichen Geſichtchen und Annas 
beide Hände erfaſſend, rief ſie: „Er lebt, er lebt! Edgar iſt 


entſühnt; er darf kommen er darf feinen Knaben fitffen in diefem 
einzigen, jefigen Augenblick“ — — die letzten Worte erſtarben 
auf ihren Lippen, die Freude war zu plötzlich über dies arme, 


gemarterte Herz gekommenz in den Armen der erſchrockenen 


Freundin To? fie bewußtlos zufammen. 


auf 


einfach die vom Marſchall anzubietenden Friebensbebing eigen 
uwarten, ohne dabei durch verfrühte Drohungen oder Aeuße⸗ 
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Die dres. 


für bie Station Edwardeſabad um wenigſtens eine halbe Batterie 
Verſtärkung erſucht.“ 


Vom Kriegsſchauplaße. 


Aus Siſtow wird uns gemeldet, daß die türkiſchen 
Truppen, welche die Liſſafa⸗Höhen im Schipkapaſſe 
beſetzt und von dort aus die Straße nach Gabrowa bes 
herrſcht hatten, verlaſſen haben. In Folge deſſen be⸗ 
zogen auch die Ruſſen Winterquartiere und es dürfte 
damit die Campagne im Balkan für die nächſte Zeit ſo 
ziemlich ihr Ende erreicht haben. 

Vom armeniſchen Kriegsſchauplatze wird uns 
die Fortſetzung des Bombardements von Kars und des 
Rückzuges Ismail Paſchas gemeldet. Wir glauben nicht, 
daß die ruſſiſche Armee ſtark genug ift, Ismail Paſcha 
an ſeiner Verbindung mit Mukhtar Paſcha zu hindern. 

> e 


Es 
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Wir haben vor einiger Zeit die Meldung gebracht, daß 
Großfürſt Nikolaus einen Parlamentär zu Osman 
Paſcha ſendete, um auf Grund der Genfer Convention Verein⸗ 
barungen über die Behandlung der Verwundeten 
zu treffen. Ein Berichterſtatter der „Nat.⸗Ztg.“ ſchildert die Bu- 
ſammenkunft des ruſſiſchen Staatsraths und Dragomaus Mate- 
jew mit dem Adjutanten Osman Paſchas, Tefik Bey, folgender- 
maßen: 

ue fand in Plewna ein auf das Luxuriöſeſte mit 
Teppichen und eleganten Möbeln ausgeſtattetes Zelt aufgeſchlagen 
und wurde von dem Adjutauten Osman Paſchas, Officier im 
Generalſtabe Tefik Beh, empfangen. Als die erſten ſehr höflichen 
Begrüßungen vorüber, präſentirte man nach türkiſcher Sitte ein- 
gemachte Früchte, Kaffee und den unansbleiblichen Tſchibuk; daun 
begannen die Verhandlungen. Laut dieſen wurde das 
vorläufige Abkommen getroffen, vor Allem die noch un⸗ 
beerdigten Leichen zur Ruhe zu beſtatten, dann aber auch von 
jetzt ab die Beſtimmungen der Genfer Convention aufrecht 
zu erhalten. Die Türken verſprachen, das „rothe Kreuz“, 
die Ruſſen den „rothen Halbmond in weißem Felde“ zu reſpecti 
ven. Unter bieten Zeichen ſollten nach jedem Gefecht die beider⸗ 
ſeitigen Krankenträger ihre Todten beerdigen und die Verwunde⸗ 
ten unbehelligt zurückbringen können. So ſchnell wie möglich 
ſollten dieje vorläufigen Abmachungen durch die Unterſchriften 
der beiden Höchſteommandirenden ihre volle Giltigkeit erlangen. 
Unter abermaligen großen Höflichkeitsbezengungen fieden die 
Bevollmächtigten ven einander. Zuvor aber lenkte Tefik 


pen der ruſſiſchen Truppen in den Poſitionen, und erkun⸗ 
digte ſich, ob dieſelben, ebenſo wie ſie, von der früh eingetretenen 
rauhen Witterung zu leiden hätten? „Im Gegentheil“, erwiderte 
Staatsrath Makejew, „wir befinden uns jetzt wohler 
denn je! Von uuſerer nordiſchen Heimat her an wechſelvolles 
Wetter und frühe Kälte gewohnt, heimelt jie une hier ordentlich 
an; die heißen Sommertage waren unangenehm für uns, jetzt 
fühlen ſich die Truppen, wie geſagt, ſehr wohl.“ 

Sobald Großfürſt Nikolaus von den obigen Vereinbarungen 
Kenntniß genommen, wurden ſofort die einzelnen Punkte ſpecieller 
aufgeſtellt und abermals das betreffende Schreiben durch den 
Hufaren⸗Unteroſſieier Tatiſchtſchew, ehemaligen Seeretär 


Vorpoſten gebracht. Der darin enthaltenen Bitte um möglichſte 
Beſchleunigung der ganzen Angelegenheit wurde aber von Seite 
Osman Paſchas keineswegs Nechnung getragen. Ein befonvers 
mit der Empfangsnahme des türkiſchen Parlamentärs beauftragter 
Artillerie-Ofſicier der Batterie Nr. 3 des 9. Corps wartete volle 


30 Stunden vergebens, bis endlich am Abend des folgenden 


Tages der Erwartete eintraf. Großfürſt Nikolaus war 
bereits abgereiſt; der Brief mußte nach Gornji⸗Studen 
durch den General v. Krüdeuer nachgeſendet werden. 


Wie ich höre, ſollen die ſpecielleren Vorſchläge „für das 
fernere Verhalten nach Gefechten“ von den Türken angenommen 
ſein. Jedenfalls erheben ſich jetzt nicht weit von den Stellen, 
wo fie den Heldentod ſtarben, friſche Hügel über den Leibern 
der Gefallenen, die des Feindes Unbarmherzigkeit noch nach 
angelegen ſein laſſen, wenigſtens von jetzt ab die Verſprechun⸗ 
gen, die er gegeben, auch inne e 
Nur auf diefe Art kann er das fernere Urtheil civilifirter Na- 
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6. Capitel. 

„Wem gehört das ſchöne Kind, welches dort Reifen 
ſpielt?“ fragte ein elegant gekleideter Herr den Kellner, 
welcher ihm auf der Terraſſe eines Hotels zu Meran den 
Kaffee ſervirte. 

„Einer Dame, welche ſich Frau v. Warren nennt und 


mais bewohnt. Die Dame iſt noch ſehr jung, ſehr ſchön, 
aber ſeit dem Tode ihres Gatten leidend. Das Kind zieht 
durch ſeine ungewöhnliche Schönheit die allgemeine Aufmerk⸗ 
jamfeit auf fic) und der gnädige Herr find nicht der Erſte, 
der ſich danach erkundigt.“ 

„Ich danke,“ erwiderte der Herr, „tragen Sie jetzt Sorge, 
daß meine Utenfilien an den bezeichneten Platz gebracht werden, 
mein Diener weiß das Uebrige.“ 

Der Kellner verbeugte ſich und eilte fort, dem erhaltenen 
Befehle nachzukommen. Mittlerweile war das Kind im Spielen 
ganz nahe an die Terraſſe gekommen und ſah nun mit den 
großen Augen neugierig zu dem Fremden empor. „Wie 
heißt Du, mein Junge?“ fragte derſelbe gütig und beugte 
ſich hinab. „Edgar,“ antwortete der Knabe und ſetzte hinzu: 
„Und wie heißt Du?“ 

„Edgar, wie Du,“ erwiderte, angemuthet durch die ganze 
Art und Weiſe des Kleinen, der Herr; „willſt Du nicht zu 
mir heraufkommen? 

Zögernd blickte ſich das Kind um nach ſeiner Wärterin, 
welche während des Geſprächs herbeigekoemmen war. Dann 
eilte es auf den Fremden zu und ſetzte ſich an deſſen Seite. 

„Gefällt es Dir hier?“ fragte derſelbe und ſtrich lieb- 
fofend mit der Hand über den blonden Lockenkopf. 

„O ja.“ erwiderte fröhlich das Kind, „es iſt hier ſo 
hübſch und Mama weint nicht mehr ſo viel, ſeit wir hier 
find; ich glaube, wir gehen gar nicht wieder fort; die Mama 
kauft das Hans, in dem wir wohnen, und die Tante 
bleibt auch bei uns. Kennſt Du meine Tante?“ 
| „Noch nicht, mein Junge, aber wenn es Dir recht ift, 
werde ich Dich beſuchen und die Mama und die Tante 
kennen lernen.“ 


Ob Herr Decazes lange das ſchämt geſchildert. Wie gemeldet wird, hat der Vice Commiſſär 


Bey noch das Geſpräch auf das momentane Wohlerge⸗ 


der ruſſiſchen Botſchaft in Wien, zu den kürkiſchen 


auf das Peinlichſte innezuhalten! 
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mit einer Verwandten und Dienerſchaft eine Villa in Ober⸗ 


Wien, Donnerstag den 25, October 1877. 


tionen über ſein Verhalten mildern, anszulaſchen vermag el 
jenen dunklen Fleck niemals.“ 3 
e = 


Aud Plewus. 
Der Correſpondent des „Stand.“, welcher ſich einige 
Zeit in Plewna aufgehalten hatte, fendet aus Sofia 
folgenden intereffanten Bericht, der Be jedenfalls auf 
die Situation in Plewna zu Ende des vorigen Monats 
bezieht. Der Bericht ift aus Sofia, 2.02) October datirt 
und lautet: : 


„Ich fand Osman Paſcha inmitten feiner Truppen, welch 
den rüſſiſchen Granaten bloßgeſtellt find. Die Sitnation iſt Neit 
dem 12. September, an welchem Tage die Türken die zwei Re⸗ 
boten auf der Straße nach Zoptſcha zurückeroberten, unverändert 
geblieben. Die Nuſſen haben ſich jest durch Sappgräben der 
zweiten Redoute an der Seite von Griwiza bis auf 150. 
nähert, aber ſie ſtellten vor mehreren Tagen ihre Arbeiten ein, 
um die Redoute zu bombardiren. Selbſt wenn die bedrohte 
Med onie fallen ſollte, was ſehr unwahrſcheiulich it, würden 
die Ruſſen fo gut wie nichts gewinnen, da drei andere Re⸗ 
Douten zu erobern bleiben würden. Die Türken errichten that 
ſächlich eine neue innere Linie ſtarker Befeſtigungen. 

Obgleich die Truppen während der letzten drei Wochen vom 
Regen, Schnee und vou der Kälte zu leiden hatten, find 
Krankheiten verhältnißmäßig felten, da die Zelte ausgezeichneten 
Schutz gewähren. Die Türken in den Laufgräben, Batterien und 
Redouten gleichen würdigen Veteranen und find bet ſehr guter Stint- 
mung. In der Stadt herrſcht vollſtändige Ordu ung und 
es iſt nicht die geringſte Plünderung vorgefallen, obwol Hun⸗ 
derte von Läden, vollgepfropft mit Waaren, von ihren Eigenthümern 
verlaſſen worden fino. An Lebensmitteln hatesniemals 
gemangelt, aber die Fütterung der großen Menge von 
Pferden und der vielen Tauſenden von Ochſen, die mit dem 
letzten Convoi ankamen, Ut gänzlich unmöglich geworden. 
Brod allein ift oft knapp, weil die Mitbleu nicht für die er- 
forderliche Arbeit ausreichen Ein vollſtändiger Telegraphendieuſt 
verbindet ſämmtliche Poſitionen mit dem Hauptquartier. 

Seit den letzten zehn Tagen haben die Ruſſen ein träges 
Geſchützſeuer ans acht oder zehn Kanonen aufrechterhalten. Sie 
warfen im Ganzen etwa 300 Granaten in die Stadt, ohne die 
mindeſte Wirkung und die Türken perſchmähen es, das Feuer zu 
erwidern. Alluächtlich amufiren fich die Muffen, 30 oder 40 
Bomben in die Stadt zu werfen. Dieſelben tödten oder ve wun⸗ 
ben zuweilen einige unglückliche Bulgaren. Sämmtliche türkiſche 
Poſitionen ſind völlig intact. Der Feind iſt augenſcheinlich gründ⸗ 
lich entmuthigt. Die Cavallerie⸗Angriffe auf die Convois zwiſchen 
Dubnif und Plewna waren lächerlich ſchwach. Zweitauſend von 
Ochſen gezogene Karren ſind bereits eingerückt.“ 

Derſelbe Correſpondent telegraphiert unterm 14. d. 
aus Sofia: 
ch verließ Plerona am Mittwoch (10. October?) und bin 
ſeitdem Augenzeuge mehrerer leicht zu vückgeſchlagener W ne 
griffe auf die Türken und eines lächerlichen Verſuches, eine 
Proviantcolonne aufzufangen, geweſen. Die 20000 Mann ftar- 
ken Türken waren in Diſtanzen von je zwei Stunden ſtazionirt, 
die Straße bewachend und von jeder guten natürlichen Poſition 
für Verſchanzungszwecke Vortheil ziehend und jede Redoute mit 
Artillerie verſehend. Die Straße zwiſchen Plewna und Sofia 
wird wahrſcheinlich beſtändig offen bleiben. Etwa 6000 
von Ochſen gezogene Wagen verkehren nunmehr auf der 
Straße. Sie transportiven Lebensmittel und kehren mit den 
im Gefecht verwundeten Soldaten zurück, Die Ster be 
lichkeit unter den Letzteren iſt ſehr groß. Alle Muſelmänner 
und Bulgaren, die für den Kampf untauglich ſiud, wurden von 
Osman Paſcha aus Plena ausgewiefen. Er hat auch fämmt⸗ 
liche Tſcherkeſſen aus Plewna verwieſe n. Letztere haben 
ſich ſeit dem großen Augriff der Ruſſen am 12. September ſehr 
ſchlecht aufgeführt. Sämmtliche muſelmänniſche Dorfbewohner 
längs der Straße nehmen vubig wieder Beſitz von ihren Heim. 
ſtätten. Ein Bataillon © oftas, grüne Turbane tragend und 
von einem arabiſchen Scherif befehligt, iſt in Plewna ange⸗ 
kommen. 

Die Ru ffen griffen am Freitag (12. October) Dub nik 
und das nördliche Fort von Plewna an. Sie wurden mit ſtarken 
Verluſten zurückgeſchlagen und es wurden ihnen drei broncene 
Krupp'ſche Kanonen abgenommen. Schefket Bajda it hier 
mit einem eiſernen Pontontrain und mehreren Bataillonen 
angekommen. Die Türken auf der Straße zwiſchen Sofia und 
Plewna zählen beinahe 100.000 (7) Mann. Eine neue Offenſiv⸗ 
bewegung in Verbindung mit den Truppen aus Schipka iſt ſehr 
wahrſcheinlich. Das Weiter ift prächtig.“ 
| Aus Sofia, 16. October, berichtet der Correſpon⸗ 
dent weiter: 


„Die Telegraphenlinſe von Pewna bleibt unge 
ärt, Es find Anzeichen einer Offenſiv⸗Bewegung vorhanden 


„Ach ja Du mußt kommen, es find niemals Lente Bei 
uns, wir ſind immer allein; aber Du darfſt kommen, ich will 
die Mama darum bitten.“ 

Der Fremde lächelte unwillkürlich über den Enthuſiasmur 
ſeines kleinen Schützlings. Plötzlich ſchien ein Gegenſtand die 
ganze Aufmerlkſamkeit des Kindes erregt zu haben, es war 
ein Breloque in Form eines kleinen, goldenen Pferdchens, 
welches der Herr am Ende ſeiner Uhrkette befeſtigt trug. 
Mit glänzenden Augen betrachtete Edgar das blitzende Kleinod 
und als der Fremde dies bemerkte, löfte er es ab und gab es 
dem Kinde. Noch einige Zeit ſaßen ſie zuſammen, der ernſte 
Mann und das Kind, dann kam die Wärterin, dasfelbe ab⸗ 
zuholen. Schon war der Kleine die Terraſſe hinab, da kehrte 
er nochmals um, ſprang auf den neuen Freund zu und 
rief: „Du kommſt aber gewiß, nicht wahr?“ 

Der Fremde blickte noch dem Kinde freundlich nach, dann 
begab er ſich nach dem Schloß Tirol. 


Trübe Gedanken mochten ihn beſchäftigen, als er, am 
Fuße des Berges ſtehend, ſeine Blicke nach dem ſtolzen Bau⸗ 
werk ſendete. Ein kleiner Klappſtuhl ſtand neben ihm, Staffelei 
und die ſonſtigen Requiſiten des Malers. Er hatte ſich offen⸗ 
bar die Burg als Motiv zu einem Bilde gewählt und, die 
nöthigen Gegenſtände ordnend, war er bald in ſeine Arbeit 
vertieft. Die Sonne ſtand hoch am Himmel und er empfand 
die drückende Hitze ſelbſt unter dem großen Schirm, der 
ſeinen Sitz überdachte, als er, aufſchauend, zwei Damen er⸗ 
blickte, welche in einiger Entfernung von ihm gleichfalls in 
den Aublick der Burg verſunken ſchienen. Die eine derſelben, 
ganz in ſchwarzen Crêpe gekleidet, hatte fic) auf einen Stein 
niedergelaſſen und hielt ein Skizzenbuch auf den Knien, in 
welchem ſie eifrig zeichnete. Ihre Begleiterin ſah ihr, über 
die Schulter gebeugt, aufmerkſam zu. Noch konnte der Maler 
die Züge der Damen nicht ſehen, da ſie ihm den Rücken 
zuwendeten, aber er konnte die Geſtalten deutlich unterſcheiden 
und ſie waren für das Auge eines Künſtlers gewiß von 


Bedeutung 
(Fortſetzung folgt.) 


A wird gemeldet, daß o 
Anzügen, gefüttert mit Schafsfellen, an Osman Paſcha geſendet 
wurden. 
endet and bebinfen nur ihrer Armatur. Die Inſurgentenbanden 
in der Nähe des Trajauspaſſes fino zerſtreut worden. 


Schilderung von der unerquſcklichen Situation, in der 
ſich das ruſſiſche Hauptquartier 


Wien, Donnerstag den 25. October 877. 
viele Tauſende von completen 


Die Außenforts von Sofia find nun voll 
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Su Gornji: Studer. 
Gin Berichterſtatter der „Times“ entwirft folgende 


befindet. Er 
12. October: ; ee 


ſchreibt am 
GA rnji⸗Stud 
, fein fi 


das Elend vollſtändig zu machen, war es geſfern 
da wegen der Beförderungs- 


Wildheit angreifen. Den ler: 
bren die geplagten Pferde, deren 


m 


Schutz T | l 
SR keinen Stall, und fetbft des Kaiſers Pferde entbebren 


müſſen.“ 

Ein zweiter Bericht der „Times“ iſt vom 17. Octo- 
ber aus Gornji⸗Studen datirt. Er ſpricht zwar auch von 
den unliebſamen Zaſtänden, die das böſe Regenwetter 
geſchaffen hatte, lautet aber in Bezug auf einen etwaigen 
Winterfeldzug durchwegs hoffnungsvoll. 

„Ich ſehe“ — fo heißtes darin — „gar keinen Grund, weßhalb 
dieſer nicht möglich fein folle, zumal was die Belggetungs⸗ 
arbeiten betrifft. Es würde ſich dabei einzig um die Frage der 
Beförderung, und wenn gute Zugthiere zur Hand find, einzig 
um die Verpflegung handeln. Nun habe ich aber noch Wie ein 
Heer mit einem Folgen Ueberſluß an Transportmitteln geichen, 
wie dieſes. Die Pferde find alle von kräftigem Schlage, gerade an 
ein ſolches Klima wie dieſes oder auch au noch ſchlimmeres gewohnt. 
Was das Futter betrifft, fo herrſcht daran unglaublicher Ueherfluß 
an Mais, Hafer, Gerſte, Heu beſter Gattung und ſriſchem Weizen⸗ 
ſtroh, dem das Korn noch in der Kehre ſteckt, Die Cavallerie⸗ 
pferde der kaiſerlichen Garpe ſtehen in den Dörfern ringsherum 
tnietief im Futter. Dem Vieh des Troſſes wird es ehenſo wohl, 
den Tauſende von Ochſen und Büffeln verrichten die ſchnßerere 
Arbeit und kommen mit febledstevem Butter vortrefflich durch. 
Außer dem aus Rußland mit der Eiſenbahn gebrachten Mate⸗ 
rial beſocgen 26.000 gemietete Ochſenkarren aug der Bulgarxei 
und Rumänien die Verpflegung. An Trauspormitteln 
und Futterſtoffen herrſcht ſomit kein Mangel. * 

Ein paar tauſend Ellen Segeltuch und ein paar tauſend 
Zeltſtangen müßten hinreichen, um den Pierden der Joe 
Cavallerie und des Troſſes behagliches Obvach halb nnteś der 
Erde zu gewähren. In den um Plewna ſelöſt gelegenen Dößfern 
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(5 ofe und Perſonal⸗ Nachrichten. Der König 
von Neapel iſt geſtern zum Beſuche Ihrer Majeftät der Mat: 
jedn Maria Anna in Prag aagetommen und in der Hof 
burg am Hradſchin abgeſtiegen. — Wie Berliner Blätter mel: 
den, ſoll die Hochzeit der beiden Bräute der preußiſchen Königs⸗ 
familie, der Prinzeſſin Charlotte, Tochter des Krouprinzen, 
mit dem Erbprinzen von Meiningen, und der Prinzeſſin Eliſa⸗ 
beth, zweiten Tochter des Beinen Friedrich Karl, mit dem 
Erbgroßherzog von Oldenburg, an Einem Tage im königlichen 
Schloß gefeiert werden. Es jol hiefür der 18. Februar fom- 
menden Jahres beſtimmt ſein und allem Anſchein nach 
dürfte dieje Doppelhochzeit eine beſouders glänzende werden. — 
Graf Georg Lariſch traf am 22. Abends mit ſeiner Gemalin 
Louiſe, geb. Baroneſſe Wallerſee, von Wien in München ein 
und ſetzte nach kurzem Aufenthalte die Reiſe nach Baden Baden 
fort, wo die Neuvermälten einige Zeit zu verbleiben gedenken. 
— Vor dem Standesamte in Frankfurt wurde am 23. d. Frei⸗ 
herr Edmund James v. Rothſchild von Paris mit der 
Freiin Adelheid v. Rothſchild von Fraulfurt getraut. 
Aus Paris, London und Wien waren Vertreter des Hanfes bei 
dem Acte zugegen. Aus Anlaß dieſer Veimälung hat die Fa⸗ 
milie Rothſchild den Gewerkeſchulen des 9. Arrondiſſements 
von Paris die Summe von 100.000 Francs übermacht. 

[Der Papſt an die böhmiſchen Ultramonta⸗ 
nen.] Das „Vaterland“ veröffentlicht heute ein Breve, welches 
Bapft Pius IX. als Antwort auf die ihm zu ſeinem Jubiläum 
aus Böhmen zugekommenen Adreſſen an den Fürften Georg 
Lobkowitz und an die katholiſchen Vereine in Böhmen ge⸗ 
richtet hat. Fürſt Georg Lobkowitz erſcheint fomit als das von 
der Curie anerkannte Haupt der böhmiſchen Ultramontauen. Der 
Papi ſpricht in dem Breve feine beſondere Genngthuung darüber 
aus, daß die böhmiſchen Katholiken an dem öſterxeichiſchen 
Katholikent in Wien theilgenommen haben. Er muß 
alſo über dleſe Angelegenheit nicht genau unterrichtet worden 
fein, denn bekanntlich beſchränkte ſich dieſe Betheiligung 
auf die Anweſenheit einiger Feudaler und von dieſen 
abhängiger Perſönlichkeiten, während die Czechen in Folge ihrer 
Oppoſitlon gegen den Wiener Katholikentag mit den Clericalen 
in Conflict geriethen und die freiſinnige deutſche Bevölkerung 
Böhmens fid natürlich gauz fernehielt. Nichtsdeſtoweniger er⸗ 
blickt der Papſt in einer ſolchen Vertretung Böhmens beim 
Katholikentag und in den vier ihn geſendeten Adreſſen den Be⸗ 
weis, daß die Bevölkerung Böhmens durchaus ultramontau ge⸗ 
finnt je. Schließlich gratulirt er ſeinen Anhäugern in Böhmen 
zu der Standhaftigkeit, womit fie den „überhaudnehmenden 


ländiſche Intereſſen begünſtigt. 


dee 


Uebeln“ — wahrſcheinlich zählt er dazu auch den jungcezechi⸗ 
chen Huſſitismus — entgegentveten. 


Die Preſſe 


ruppen genügend 
8 müſſen, wie vor 


er t 
Gunſten 


zunehmen. E 
Die Verſammlung beſchließt, die Polen zuzulaſſen und bie: 

ſelben zu den Sitzungen einzuladen. y 
Gegenfland der Tagesordnung it die Frage, was, anläßlich 

des Abbruches der Verhandlungen mit Deulſchland zu geſchehen 

habe. 

i Abg. Breftel erklärt, nach feiner Anſicht feien mehr 


politiſche als wirthſchaftliche Motive für 
den Abbruch der Verhandlungen map 
gebend gewefen Deßhalb müſſe man mit be: 
ſonderer Vorſicht vorgehen, damit es nicht den An⸗ 


ſchein gewinne, als ob man die Jutereſſen einer fremden Macht 
fördere. Er glaubt, mit Nückſicht auf den Abbruch der Verhaud⸗ 
lungen laffe fic) jetzt nicht ein Vertrag anftreben, ſondern man 
wife auf die baldige Vorlage eines Tarifs hinwirken und dem 
vorgelegten Tarife gegenüber die in der „freien Vereinigung“ 
herrſchenden Anſchauungen geltend machen. 

Abg. Schaup kann fih biejer Auſicht nicht anſchließen, 
denn der Abſchluß eines Vertrage mit Deutſchland ſei ja einer 
der Hauptpunkte, welchen die „freie Vereinigung“ anſtrebt 
und man könne jetzt nicht ſelbſt auf die Vorlage des 
autonomen Tarifs dringen. Allerdings ſei die Frage 
ſchwierig zu behandeln mit Rückſicht auf die internatio⸗ 
nalen Verhandlungen und deßhalb ſei es nothwendig, daß 
entweder ein neu zu wählendes oder das beſtehende Comité mit 
der Vorbereitung der Action der „freien Vereinigung“ betraut 
werde. In einer angemeſſenen Vorbereitung liege die Hauptſache. 
Dieſes Comité ſoll daun Vorſchläge erſtatten. 


Abg. Granitſch glaubt, es ſei nicht ausge⸗ 
macht, daß politiſche Rückſichten den Abbruch herbeige⸗ 
führt haben und daß wirlhſchaftliche Gründe genügend 


darin zu ſuchen ſind, daß die öſterreichiſche Regierung von dem 
1868er Vertrage abgehen wollte, während Deutſchland geneigt 
war, auf dieſer Baſis einen Vertrag abzuſchließen. Redner 
ſpricht gleichfalls gegen die Auſchauung Breſtel's, daß man fetzt 
auf die Vorlage des autonomen Tarifes hinwirken jol, in dem 
der Abſchluß eines Vertrages mit Deutſchland das Grundelement 
fet, in welchem ſich die „fele Vereinigung“ bewege. Es werde 
fic) ja nur darum handeln, bei einer eventuellen Action mit 
jenem Tacte vorzugehen, den die „freie Vereinigung“ bisher be⸗ 
wieſen habe und welchem der internationale Charakter der Frage 
erheiſcht, damit es nicht den Auſchein gewinne, daß man fremd⸗ 


[Waſſer für die Vororte.] Von morgen angefangen 
werden die Vororte Döbling, Währing, Hernals, Neulerchenfeld 
und Fünfhaus Waffe aus der Ferdinauds⸗Waſſerleitung ſtatt 
aus der Hochquellenleitung erhalten, nachdem der Zufluß der 
letzteren anf civea 660.000 Eimer käglich geſunken ift. 


Meteor) Das am Sonntag Abends in Wien geſehene 
Meteor wurde zur gleichen Zeit auch in Laibach beobachtet, es 
wird hierüber au die k. k. Central⸗Anſtalt für Meteorologie 
berichtet: „Den 21. d. bei Beginn der Dämme rang hatten wir 
Gelegenheit, ein prachtvolles Lichtmeteor zu ſehen. Als 
wir den Mond beobachteten, ergläuzte plötzlich links von 
demfelben in einiger Entfernung und zwar etwas höher 
als dieſer eine ſonnenhelle Kugel in der Größe eines Apfels 
am Firmament. Dieſelbe bewegte ſich raſch im Bogen gegen 
den Horizont in nordößlicher Nichtung; in ihrem Laufe ver⸗ 
theilte ſie ſich in drei Kugeln, von deuen die unterſte die größte, 
die zwei oberen kleiner waren; die Farbe des Lichtes ging in 
ein ſchönes Gritublan über. So wie die Erſcheinung plötzlich 
hervorgetreten war, verſchwand ſie auch bald; die Daner der⸗ 
jelben war höchſtens 3 bis 4 Genre, Die Uhr zeigte 5 Uhr 
20 Minuten Abends.“ 


[Ein falſcher Baron Nyary.] Seit Wochen, ſchreibt 
die „Preßburger Zeitung“ vom 24. d., wohnte im Hotel „grü⸗ 
nen Baum“ in Preßburg ein Baron Eduard Stephan Nyary, 
Lientenant im 5. Huſaren⸗Regimeute. Der Stadthauplmann hatte 
den jungen Herrn, der viel Geld in der Reitſchule, in 
Bordells u. ſ. w., ſowie bei Pferde⸗Einkäufen verausgabte, 
ins Auge gefaßt und hatte aus verſchiedenen Anzeichen 
herausgebracht, daß es mit dem Baron nicht ganz richtig 
ſtehe. Unter einem Vorwande — wegen angeblichen Schnell⸗ 
fahrens — wurde der Herr Baron auf's Stadthauptmann⸗ 
amt citirt und hiebei gab er zu Protocoll, er ſei 
Baron Eduard Stephan Nyary, Lieutenant im 5. Huſaren Regi⸗ 
ment. Er wurde wegen Schnuellfahrens zu 10 fl. Geloftrafe ver- 
urtheilt und gegen das Versprechen entlaſſen, die 10 fl. zu 
ſchicken. Mittlerweile wurde ungeſäumt an das Regiments⸗Com⸗ 
mando telegraphirt und von dort kam die Autwort, ein Baron 
Nyah fet nicht im Negimente. Daraufhin wurde feine Verhaftung 
beſchloſſen. Im Hotel wurde ber, eben auf einer Spazierfahrt nach 
Oberufer befindliche „Baron“ erwartet. Als er Abends kam, ent 
pfing ihn Commiſſär Beck, der ihn auch zu jener Geldſtrafe ver 
urtheilt hatte. Der „Baron“ meinte, er fet wegen des Geldes ge⸗ 
kommen, dod wurde er bald eines Beſſern belehrt und geſtand, 
nachvem er durch verſchiedene Fragen in die Enge getrieben 
worden, nicht Baron Nyarh, fouden der Sohn des verſtorbe⸗ 
nen, hier noch bekannten Verpflegs Officials Nagy zu fein, 
deſſen Witwe in Prag an einen Schanſpieler verheiratet fet. 
Von deſſen Bruder, der in Amerika ift, habe er auch das Geld, 
wovon er zwei Pferde gekauft und gelebt habe. Ob das 
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Redner beantragt, eine tervollation einzubringen, des In⸗ 


halts, ob ein Abbruch Zerhandlungen ſtatt⸗ 
gefunden habe, ans welchen Urſachen und 
was die Regierung in Sartereffe der Mon⸗ 
ardie und der Anfrechthaltung unſerer 
Verkehrsbeziehungen 

thun gedenkt. Di 


verſtändlich, in dem 
der „freien Vereinigung“ 
beſtellt wird, welches i 
demnächſt einzuberufende 
zulegen habe, ſo zwa 


) Verlaugeu baſirt aber i Ford 
Rott en der mit „ Aliſrecht zu 
war, iſches Gekreid⸗ 


neriſche Be 
die wirthſcha 
ich offen baiten, 
irthſchaftlichen 
ſe, die ſich im 
u machen. Dieſer Umſtand 
ruck auf die Regierung 
mt Das fer ſelbſt den 
nan am 1. Jäuner 1878 
rhältniſſen unvorbereitet 
dieſer Partei nicht gleich⸗ 
Zoll auf den Tranſiwerkehr 
aus der Junduſtrie werden, 
uefa) ren angewieſen iſt, 
Boh men werden? Aber auch, 
it Oeſterreich ebenſoweuig 
kuthſchaftliche Momente den 
wer härter und aus⸗ 
mit großer Vorſicht vor⸗ 
m bei, 
einige Einbringung einer 
wünſche, daß dieſelbe als 
gedenkt die Regierung zu 
en Vertragsablaufe gefayr⸗ 
Induſtriezweigen hitangi- 


Frühjahr vorbereiten, polu! 
legt uns eine Neſerve auf, 
auszuüben, der ihre Situ 
eifrigſten Hochſchutzzölluern 
nicht mit Einem Schlage vor te 
ſtehen könne. Ein Botit 
giltig. Man hindert Zeta 
zu legen, was ſoll am 1. Sa 
welche dermalen noch auf da 
was foll aus bem Grenzve 
Deulſchland kann auf den 
verzichten. Es wird ſich, 
Abbruch herbeiführten, dar 
dauernder ift und deßhalb 
gehen. Redner ſtimmt der 

Abg. Auſpitz: Ji 
Interpellation für eine © 
dritten Punkt die Frage ſtelle: 
thun, um bei dem nal 
liche Erſchütterungen in 
halten? 

Abg. To maszez 
Vermuthungen über den el 
trags⸗Verhandlungen auf 
auf die Wiederaufnahme 
üben, weil, wie Dr. Brefi 
Schein auf uns laden, den * 
eine Interpellation eingebrach 
Abg. Auſpitz formulirt werden. 

Bei der Abſtimmung, 


ht, daß, wenn heute nur 
des Scheiterns der Bore 
nen, es ſehr gefährlich fei, 
lungen eine Preſſion zu 
merkt hat, wir den falſchen 

elen zu wollen. Wird 
üßte dieſe im Sinue des 


rd beſchloſſen, die Inter: 
pellationeinzubri und mit ihrer Verfaſſung das 
beſtehende Comité (C reſtel, Walter de 
kirchen, Schaup, Grant zu betrauen; die Juter⸗ 
pellation ſoll noch in der mor Sitzung eingebracht werden. 
Weiter wird beſchloſſen, die Polen einzuladen, einen Dele⸗ 
girten in das Comité zu eutſenden, damit dieſelben bereits 
an dem Entwürfe der ellation mitzuarbeiten in der 

10 

EA 


Rage feien. FT 
Die nächſte Verſammlu 
9 Uhr To, 


ſindet morgen Vormiktagd 


Wien, 25. October. 


Se. Majeſtät der Kaiſer nb Hönig hat dem Director 


der galiziſchen Landtafel in Lemberg, Alexauder Ez xy tows ti, 
ten Verſetzung in den bleibenden 


anläßlich der von ihm ange 


würde 

bloßen Lichtern zu 
als 233 Männer und Jungen 
plötzlich, wie verlautet, we 


in der Tiefe arbeiteten, entſtand 
} rend einiger Spreugungsarbeiten 

eine furchtbare Exploſton, welche einen der Schachte blokirte und 
einen andern mit Feuerdampf völlig füllte. Es verſtrich demnach 
geraume Zeit, ehe das Rettungswerk begonnen werden konnte, 
aber als die erſte Retlungsmanuſchaft in der Tiefe anlangte, 
wurde nur ein einziger Bergmann lebend vorgefunden. Es blieb 


daher weiter nichts übrig, als zur Bergung der Leichen zu 
ſchreiten — ein Werk, welches, da einer der Schachte ver⸗ 
ſperrt iſt, mit vielen Schwierigkeiten verknüpft war. Die An⸗ 
kunft der mitunter bis zur Unkenntlichkeit verſtümmelten Leichen 
an der Oberfläche gab unter den verſammelten Witwen uut 
Waiſen der Verunglückten zu den herzzerreißendſten Scenen At: 
laß. Die Rettung maniſche pete in den blokirten Schacht 
hinabſtieg, glaubt unten Pochen vernommen zu haben. Aber 
die Hoffnung, daß irgend einer der Verunglückten am Leben 
geblieben, iſt ſehr ſchwach. 


Theater und Kunſt. 


— Su dem Befinden des Hofecgpellmeiſters Herbed ift 
wol keine Beſſerung, aber auch keine Verſchlimmerung einge⸗ 
treten, Das Fieber hält au, doch hoffen die Aerzte, daß die 
Lungenentzündung, von welcher er betroffen, einen leichteren Ver⸗ 
lauf nehmen wird, als dies bei ben früheren ähulichen Krant- 
beitsfällen der Fall war, die er zu erleiden batte. Die 
Theilnahme für den Erkrankten iff in allen Kreiſen, der 
Geſellſchaft eine ſehr große. — Die Probe des „Ste 
vereins“, welche Hofcapellmeiſter erbed noch ſelbſt am 
letzten Montag für heute auberaumte, wird Herr Director © elt 
megberger birigivem, dem wol auch bie Leitung der Geſell⸗ 
ſchafta⸗Concerte zufallen wird. 


ae q E Za 


Seite 4 30; Jahrgang. Nr. 294. 


und febr zufriedenſtellenden 
lichen Nathes verliehen. 


und Umgebung, Eduard 
extra statum ernannt. 


tuelle Scheitern des 
verwahren ſich ſämmtlich g 
tarif. „Hon“ jagt: „Wenn 
den Fot der in. bezü H 
nommen hat, fo müſſen 
dem wichtigeren Intereſ 
u Stande komme, l 
ber Ausgleich fraglie 
aus national⸗ökonomiſche 


fo 


ü men Solltarif, der uns in einen Handels⸗ 
E 1 Miche, beſonders mit den 


irlap” und „Egyetertes“ betonen, daß der autonome 

dc nur die öſterreichtſchen Intereſſen wahre, während 

ngan durch die deutſchen Finanzzölle, die haupt- 
ſächlich Ungarns Producte treffen würden, ſchwer ge⸗ 
ſchädigt würde. 


Telegramme vom Kriegsſchauplatze. , 

Siſtow, 24. October. (Bon unferm Special: 
Berichterſtatter.) Die türkiſchen Truppen im 
Schipkapaſſe haben die Pofitionen auf der Liſſaja⸗ 
höhe weſtlich des Nitolajberges in Folge der dort herr- 
ſchenden Kälte verlaſſen und ſich nach Schipka zurückge⸗ 
zogen. Die ruſſiſche 4. Schützenbrigade im 
Schipkapaſſe hat hierauf ebenfalls die Winterquar⸗ 

bezogen. s 

1 16 Mitte Nopember werden die Truppen 
bei Pewna und am Lom vollſtändige mit Ein rich⸗ 
tungen zur Ueberwinterung verſehen fein. 

Tiflis, 24. October. (Bon unferm Special: 
Berichterſtatter.) Kars wird bombardirt 
und brennt an mehreren Stellen. Die ruſſiſche Bela⸗ 
gerungsarmee, aus der 40. Infanterie⸗Dipiſion und der 
Moskauer Grenadier-Divifion beſtehend, hat wieder bei 
Maſſad (den weſtlichen Außenwerken von Kars gegen: 
über. D. R.) Stellung genommen. Die Truppen, welche 
die türkiſchen Gefangenen nach Alexandrapol begleiteten, 
ſind wieder nach Kars zurückgekehrt. i g 

Nach einer Meldung Tergukaſſow's befindet 
er fid in Djadin; Sómatl Pajda ift an den 
Südabhängen des Perlidag bei Gerger eingetroffen. 
Eine Coloune des Generals Laſarew bat Kagis⸗ 
man erreicht. 


Nach Schluß des Blattes eingetroffen. 
Prag, 25. October. Die „Bohemia“ dementirt ihre 
eſtrige Meldung über einen bevorſtehenden Beſuch Ihrer 
ajeftáten in Prag. Das Gerücht entſtand durch bie 
Vollendung der Eiurichtungsarbeiten der Hofwarteſäle 
im hieſigen Staatsbahnhofe. 


Machtrag. 
Wien, 25. October. 

Die Affaire vom angeblichen Einbruche ungari- 
cher Freiſchärler durch den Paß von Clo⸗ 
ani nach Rumänien hat, wie wir hören, ihren Ab⸗ 
ſchluß gefunden durch eine officielle Entſchuldi⸗ 
gung, welche die rumäniſche Regierung hieher gelangen 
ließ, in welcher ſie ihr Bedauern darüber zum Ausdruck 
bringt, daß durch Mißverſtändniſſe und Irrthümer Nach⸗ 
richten verbreitet worden ſind, welche der durchans tadel⸗ 

loſen Haltung Oeſterreichs nahetreten. 
|= 


Meteorologiſche Beobachtungen an der k. k. Central: 
Anſtalt für Meteorologie vom 24, auf den 25. October, 
Hohe Warte, Seehöhe 197 Meter. 

gutt, Bei * | Wind: 

brid igleit richtung 

D 


tilim. beobachteteſnormale Be eur 


Temperatur Celſius 


Stunde Bewölkung [Ozon 


2 Uhr Nachm. 1858 161 | 108 | se lee ai beiter 90 
9 Uhr Abends. 7351 5.4 83 8 — 0 heiter 20 
2 Uhr Morgens 789 8 64 66 87 — Ol bewölkt To 


f „i : einer vieljährigen, ſtets pflichttreuen 
SE denftelenben e Aen den Titel eines kaiſer⸗ 


Der Handelsminiſter hat den mit dem Titel und Charakter 

eines eee ETag ES tind e 
$-Departemen er Doftbir ` 

E Kartal, zum Oberrechnungsrathe 


„25. October. Die Blätter beſprechen das even⸗ 
ehe Handelsvertrages und 
en den autonomen Zoll: 


Die Preſſe. 


— 


ſchlag — Millimeter. Maximum in der 


ag heiter und warm, Nacht kalt. — 25. October, 


-+ 12'40 Celſius (+ 10°09 Réaumur), 


Wiener Börſe. 
25, October. Notirung um 12/ Uhr. 


auf die gewöhnlichen Couliſſen⸗Transactlonen. 


Cursbewegung 
Es nofirten: 


und 94.25, 
260.25, Karl⸗Ludwigbahn 246,50 b 


gariſche Credit. 194, Anglobauk 94.25, 
W 75, Reute 64, Zwanzigfrancs⸗Stücke 9,4912, 
n der 


haudlungen begründet. 
ſchäft ſchleppend. 
Es notiren: 


don 118, Paris 47.10, Neichsmark 58.25, 
9.48, Silber 105,20, 


rente 64.05, Zwanzigfrancs⸗Stücke 9.48. 


24. October. Höchſte Temperatur 1600, tiefſte 180, Nieder⸗ 
i Sonne 355, Minimum 
durch Strahlung 124. Der Luftorud ift gefallen um 0'3 Milli⸗ 
meter und ift 44 Millimeter über dem normalen, Die Tempe⸗ 
ratur ift 4 unter bis 30 über der normalen. Der Wind ift ſehr 
ſchwach aus Südost, um Mitternacht ziemlich ſtark aus Weſt. 
Tagesmittel der Geſchwindigkeit 10˙9 Kilometer oft? MAL 

orgeng. Die 
Temperatur tft 0'20 unter der normalen. Windſtille, trübe. Tieſſte 
Temperatur 5'0° Celſius. — Stadt, 12 Uhr Mittags: Temperatur 


Im heutigen Borgefchäft beſchränkte fih der Verkehr 
Mit Ausnahme 
pon Lombarden, die eine ſteigende Nichtung verfolgten, blieb die 
eſterreichiſche Grebit-Ucten 209.40 bis 
210.50, Ungariſche Creditbauk 194.50 bis 194, Anglobank 94.50 
Unionbank 64.50 und 64.25, Staatsbahn 259.50 bis 
0 2 is 246.75, Lombarden 73,50 
bis 7525, Bapierrente 64 und 64.05, Zwanzigfranes⸗Stücke 9.49%. 

Um 11 Uhr ſchloſſen: Oeſterreichiſche Credit 210.25, Un- 
Staatsbahn 260, 


S è Mittagsbörfe macht fid in Couliſſenwerthen 
ein günſtiger Ton bemerkbar. Derfelbe wird mit Gerüchten von 
der Einnahme Plewnas und augeblichen Waffenſtillſtands⸗Unter⸗ 
Außerhalb der Couliſſe bleibt das Ge⸗ 


Oeſterreichiſche Credit-Actien 212, Ungariſche 
Srebitbanf 195, Anglobank 95, Unionbant 64.75, Staatsbahn 260,75, 
Karl⸗Ludwigbahn 246.50, Czernowitzer 121, Lombarden 75, 
Kaſchau⸗Oderberger 104.50, Pardubitzer gedrückt 98, Tramway 
begehrt 102, Lloyd 397, Papierrente 64.10, Goldrente 74.35, on- 
Zwanzigfranes⸗Stücke 


„ Um halb 1 Uhr find: Oeſterreichiſche Credit 212, Un⸗ 
gariſche Credit 195, Anglobanf 95, Staatsbahn 260.75, Papier⸗ 


Geld Pe | Geld |Maare 


64.05) 64.15 [Staatsbahn ... 
Südbahn „| 75— 
i 66.85 
4% öſt. Goldrente 


Elif.⸗Weſtbahn 
Karl⸗Ludwig 
ſteuerfrei .. . 7435 74.45 
Doman, d 134.50/135,— 


verzingl 169,50/170.— 


cama Sojefeba n. 133.— 133.50 
. . 110.—110 50 [Nudelphsbahn . . 114.50115.— 


Oeſterr Nordweſtb. 111.50 112.— 
1860er Role . i d 
1864er Voje .. . 133.75 134.25 Theißbahn .. ——| —— 


Creditloſe . . . . {160,75/161.25 Dampfſchiff .. . . 340.—342.— 
Bank⸗Actien .. .|837,—|839.— Tramway... .|102,—/103,— 
Eredit⸗Actien .. . 212.— 212.25 [Rondon . . 18.— 118.25 
Ungar. Credit ,1195.—|195.25 Frankfurt.... 57 50 57.60 
Escompte⸗Anſtalt. 750.—755.— Paris.. 47.10 47.20 
Bodencredit ... ——| —.— Ducaten 5.64 5.65 


Anglobank . 
Bankverein. 71.— 
Unionbank. . ‘| 64 75 


95.25 [RapolcongD'or . . 9.48/9.48s 
12,— Deutſche Reichsm. | 58.25) 58.35 
65.— Silber . 105.20 105 40 


Fremde Bórfen vom 24, October. 


Berlin: Bez. Trankfurt: Bez. Leipzig: Bez. 
Silber⸗Rente.] 56 75 Silber⸗Rente 57.— Banknoten. — 
Wien 169.90 Vank⸗Actien „| —.— Paris: 

Deft. Staatsb. 447 — Credit Actien 179.75 Shere, Rente 70.80 
Credit⸗Actien. 362.50 Oeſt. Staatsb. 223.75 Stagtsbahn 557.— 
Breslau: Wien —.— Lombarden . .| 168.— 
Banknoten . — Oeſt 60er Mul} —.— Deft. Bodener. 510.— 
Wien — Amiſterdam; Credit Mobil. 152.— 
S Papier⸗Nente. 53 ⅛ Neues Anlehen —.— 


ilber⸗Rente. 


c I 57/8 London: 
Erebit-Hetien.| 179.75 Wr. Wechjel „| ——|Confols.. . 96/6 


[Telegr] (Curfe dev Wiener Börte um M/s Uhr.) 
Oeſterreichiſche Credit 213.25, Ungariſche Credit 195.25, Anglo 
95,25, Baulverein 70.50, Staatsbahn 261.75, Karl⸗Ludwigbahn 
247, Nordbahn 193, Nordweſt 111.25, Czernowitzer 121, Pardu⸗ 
biter 99, Papierrente 64.05, Goldrente 74.30, London 118 
Reichsmark 58.25, Zwanzigfranes⸗Stücke 9474/2. Couliffenwerthe 
theilweiſe höher. = 


Paris, 23, October. 

Die Börſe ſtand heute unter dem Eindruck zweier Local- 
ereigniſſe: des Todes des Herrn Dubochet, Präſidenten der Gas⸗ 
geſellſchaft (deſſen Vermögen, beiläufig gejagt, auf 60 Millionen 
geſchätzt wird) und des heftigen Angriffs, welchen das Organ 
des Herrn Leon Say, das „Journal des Debats“, gegen den 
Credit Foncier unternimmt. Dieſer Angriff überrafchter 
die Actien des Foncier gerade in einer künſtlichen Hauſſe⸗ 
bewegung und wirkte auf dieſelbe umſo ſtörender, als es zum 
Mindeſten wahrſcheinlich ift, Herrn Leon Say bald wieder an 
der Spitze des Finanzminiſterkums zu ſehen. Foncier wich daher 
von 670 auf 652 und erholte ſich nur mühſam wieber 
bis 662. Die Gas-Actien ihrerſeits wurden durch den Hin⸗ 
tritt eines 85jährigen Mannes von 1212 bis 1185 zurückge⸗ 
drängt; man kann bezweifeln, ob einſt der Tod des Papſtes im 
Staude ſein dürfte, eine ähnliche Baiſſe zu bewirken. Nach und 
nach kam das Gas wieder etwas zu ſich und ſchloß munterer 
1200. Beide Zwiſcheufälle übten auf die Börſe im Allgemeinen 
einen verſtimmenden Eindruck; doch ſchloß man wieder ziemlich 
feft. Fünſpercentige Rente 106.42, dreipercentige Rente 70.15, 
Italiener 71.72, öſterreichiſche Goldrente 637/,, ungariſche Anleihe 
83 ½, Türken 10.25, Egyptier 169, Banque Sttomane 363, 
ſpaniſche äußere Schuld 12 ¼, Oeſterreichiſche Staatsbahn flau 
553, Oeſterreichiſche Bodeneredit 511, Lombarden 162, Mobilier 
151, ſpaniſcher Mobilier 527, Suez⸗Aetien 700, 


Triei, 24. October. Abend bór fe. Privatverkehr.) Napo⸗ 
leonsd or 9.49. Wechſel per London 118%, Papiervente 64 ½, 
Grebitolctien 211,—. Italiener 70%, Preiſe nominell. Mailand 
Zwanzigfraues⸗Stücke 21.90. x 2 

Hamburg, 24, October. (Abendbörſe.) Credit⸗Actien 
179.75. Staatsbahn 558.50. Fombarden 158.—. Silberrente SO, 
Goldrente 63/8. Ziemlich felt. E > 

Paris, 24. October, (Boulevards Verkehr.) Dreipercentige 
Nente ——. Fünſpercentige Mente 106,67, Italiener 71.80, Tir- 
fhe Conſols ——. Banque Ottomane ——, Neue ſechspercentige 
egyptiſche Anleihe 170.62, Staatsbahn ——, Lombarben ——, 
Goldreute 62/0. Nuhig. 

Newport, 24, October. (Kabeltelegramm.) Gold⸗ 
ſchlußeurs 102%. Wechſel auf London 481—. 5% fundirte 
Anleihe (zt. 5. 20er Bonds vom Jahre 1887 108'/s, Erie⸗Bahn 
13%. Baumwolle in Newport 11%. Baumwolle in Neworleans 
10/6. Petroleum in Newhork 14%, Petroleum in Philadelphia 
14%. Mehl 5.60. Rother Winterweizen 143,—. Rio⸗Kaſfee 18%. 
Havana⸗Zucker 8—. Oetreidefracht T/a, i 

Hamburg, 24, October, (Brobuctenmartt) Weizen 
flaw, pro October 127pfündiger 226.— Mark, pro April⸗Mai 
211.— Mark, Noggen flau, pro: October 145.— Mark, pro April 
Mai 149.— Mart, Alles per 1000 Kilo netto. BÓL loco feft, 
pro October 78— Mark per 200 Pfund. Spiritus fill 


(per 100 Liter zu 100%) pro October 42— Mark, pro No⸗ 


vember⸗December 411/2 Mark pro December⸗Jänner 4% Mark, 


¿ pro April⸗Mai 41/4 Mark. Regen. = 


Nordbahn. . .|193.—|192,50 
260.75 261.25 
75.25 


246.50 246.75 


‘Wien, Donnerstag den 25. October 1877, 


Hamburg, 24. October, Petroleum loco 13.20, pro October 
„20, pro November⸗December 13.40 Reichsmark. Belfer. 
Bremen, 24. October. Petroleum pro October 13.50. Feſt. 
Antwerpen, 24. October. Petroleum loco 35 ½. Steigend. 
Amſterdam, 24, October, (Produetenmarkt.) Weizen 
fefter, pro November fl. 330, pro April (1878) fl. 318.—. Roggen 
loco unverändert, pro October 178.—, Rüböl loco fl. 43”, bro 
SE 43°, pro Mai (1878) 44—, Loco Raps 451, pro Herbft 


.. Rotterdam, 24, October. Die heutige Auction der nieder 
ländiſchen Handelögeſellſchaft über 100.594 Ballen Java⸗Kaffee 
iſt wie folgt abgelaufen: 

Ballen Zuſammenſtellung Ablauf 

AA Java breanger braun +... . 68 


8.235 „ blaß grünlich 51½—52½ 


6.543 „ or grünliche 


1.593 „ Paſſaroean blank » . 51 ½—58— 51¼'—59½ 
25.195 „ grün und grünlich . .50——52— 51/52 

188 „ alembang bunt grau . 52———— 53 
4.364 298/4—58*/4 


„ ordinär und Triage. - 30——48— 
6.426 B. 8, und Diverſe N 
100.594 Ballen Java⸗Kaffee. 3 
(Packungen unter 100 Ballen find bei der Taxe und dem 
Ablauf uicht in Anmerkung genommen.) Alles verkauft 
a Newyork, 24, October. Zufuhren in Baumwolle 26.000 
allen. 
Paris, 24, October. (Schluß⸗Producten.) Achtmare 
keumehl pro laufenden Monat 6925, pro November⸗December 
69.50, feft, pro pier Monate vom November 69.75, vier erſten 
Monate 70.25. Rüböl pro laufenden Monat 102.—, pro Novem⸗ 
ber 102 25, flau, pro December 102.50, pro vier erſten Monate 
102.25. Spiritus pro laufenden Monat 60.—, pro November 
60,25, ruhig, pro December 60 50, pro vier erſten Monate 61.50. 
Weizen auf Lieferung pro laufenden Monat 32.—, pro November⸗ 
December 32.25, feſt, vier Monate vom November 32.50, vier 


erſten Monate 32.75. 
Fruchtbörſe. 
E © Wien, 25. October. 
Es notiren: Herbſtweizen fl. 11.30—11,35, Frſthiahrsweizen 
fl. 11.—11.05, Herbſtkorn fl. 8.55— 8.60. Herbſthaſer fl. 7.40 
bis fl. 7.45, Frühjahrs hafer fl. 7.50— 7.55, Ungarkorn fl. 8.50 


bis fl. 8.60, Mercantilhafer fl. 7.25—7.40, Promptmais fl. 8.30 
bis fl. 8.35. 


Stechviehmarkt. 

Wien (St. Marx), 25. October [Ber. von S. Groß⸗ 
mann) Der Verkehr auf dem beutigen Markte war nicht febr lebe 
haft. Kälber, von denen Heute nur Weidner auf dem Markte zugeführt 
waren, gaben gegen die Vorwoche im Preiſe, wenn auch unbedeu⸗ 
tend, ab. Weidner Schweine und Weidner Schafe gegen die Vor⸗ 
woche unverändert. Lebende Schweine matt wie am Dienſtags⸗ 
Markte bei gleichen Preiſen. Auf dem Schafmarfte trotz des ſchwä⸗ 
heren Auſtriebesz mit Rückſicht auf das Ausfuhrberbot keine 
Beſſerung. Zugeführt waren 1749 Kälber (Weidner), 687 Weid⸗ 
ner Schweine, 571 Weidner Schafe, 40 Kämmer, 1416 lebende 
Schweine und 6451 lebende Schafe, Man nolirte Kälber fl. 46 
bis fl. 65, Weidner Schweine fl. 50—58, Weidner Schafe 
fl. 30-40 und lebende Schweine fl. 31—49 per 100, Kilogramm. 
kę Schafe erzielten fl. 30—36 per 100 Kilogramm und 


fl. 10—18 per Paar. 
„Schlachtviebmarkt. 

Paris (da Villette“, 22. October. [Ber. von. S. Groß⸗ 
mann) Auf dem hieſigen Hornviehmarkte ging die Beſſerung 
der Vorwoche verloren und wichen die Preiſe für alle Sorten 
um 10 bis 15 Francs per Stück. Auch der Schaſmarkt verkehrte 
in Baiſſetendenz. Der ſtarke, den des letzten Marktes um 9000 
Stück überſteigende, Auftrieb bewirkte einen Preisrückgang von 
5 Cent. per halbes Kilo. Zugefübrt waren 3995 Ochſen und 
21570 Schafe. Man bezablte erſtere mit 67—85, letztere mit 
88—99 Cent. per halbes Kilo. Unverkauft blieben 617 Ochſen 
und 3500 Schafe. 


Pariser und Wiener Möbel, |. 
sehr elegant, solid und billig. 


p: G. y F F RANKL, 


Tischler und Tapezierer, 
prämiirt mit 8 Medaillen. 


Wien, Seopoldftadt, Obere Donaufitafe 91, 


neben dem Schöllerhofe, 
Elegante illustrirte Preisoonrante gege 2A. Einlage, 


3877 


ED. DANZER® ORPHEUM, 


Mogan, Wafagaffe Nr. 33. 


m lo) 

Hente Donnerstag den 25. October 1877: 

Auftreten des Fritvleins ANNA UNE, der amevitanifchen Equilibriſten Family 

GARETTA (i Herr, 1 Dame, 2 Kinder), The Majiltons in ihren Senfationde 

nummern, der Gymhaſtiker⸗ und Akrobaten⸗Famille Elbim, des Manoflötiſten 

Sen nor Alves du Silva, der franzöftichen Chanfonnettenfängerin Mile, Camille 

Dupont und aller übrigen engagirten Künſller. 
Anfang 8 Ube. m 


4256 


ohana jj empmy”gę rplacuwm 
Wieden. Heute Donnerstag Grosse $ 


Wienftrafse 
f Anfang halb s uhr. Vorstellung. 
Heute Donnerstag den 25, October: Erſtes Auftreten der berühmten engliſchen 
Chanſonnertenſäugerin und Tänzerin Miss Lilly Milburn, erſtes Auftreten 
des Negerſängers, Juſtrumenkiſten und Tänzers Mr, La vater. 
e 5 =p 


E ERY rd EE Elek Dik NER ERW EE ee RN EE ERE 
OR Gi 
[Schon am A, November! 
A findet bie tinto mie der in der Serie gezogenen 1860er Staats- 
loge mit Haupttreffern ven 300,000, 50,000, 25.000 fl. u. f. w. ſtatt und 
= verlaufen wiv mit Ausschluss des kleinsten Treffers: R 
Ein ft. 500 1860et Serien⸗Los fl. 780 Ein Wiceter von Letzterem .. fl. 50 
Ein Fünftel von Obigent .. fl 180 Ein Zwanzigſtel fl. RR 
Original- Serien-Lose, Ganze M. 1350, ein Fünftel 
1 vom Ganzen fl. 300, als auch Partialscheine, inbegriffen B 
$ des kleinſten Treffers, erlaſſen wir jedes Zwanzigſtel um fl. 5.80 hoher berechnet, E 
ſomit bei ſolchen ausſchließlich des kleinſten Treffers dieser ſchon im vorhinein 
y ohne Escomptzinſen vergütet erſcheint. f 
Vorschlisse auf Staatspapiere und Lose. 


k NYITRAI& COMP. Fiu, 1, Aürntnerfirafe 16, 


eifernes Haus. 


SES 


Grosse Gemälde-Auction — 
im Künſtlerhauſe, 4601 
Montag den 29. bis Mittwoch den 31. d. M. 


Bedeutende Kunſtſammlung, Viele Léa Ge Vieiftertwerfe. Große Auswahl 
prächtiger Öentebilder. Mich. Munkaezi’s neueſtes großes Genrcbild „La 
mere. nourrice“. Bereits Freitag den 26. bis Sonntag den 28. d. M. 
öffen liche AUSSTELLUNG, Küuſtlerhaus (Lothringerſtraße). 


Herausgeber: Z. K. Lecher. 
Verantwortlicher Nedacteur: Franz Krtsmärh⸗ 
Druckerei der „Preſſe“: Leop. Kugler. 
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"wódzcom i przedstawicielom, straciloby 


I 
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20 Października 


e AIDA 


— Sobota. Rok 1877. 


Prenumeratę przyjmują: 


WY Hrakowie: Administracya „CZASU“ tudzież urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę księ: 
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. Ogtoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą 
od miejsca wiersza drukiem drobnym: (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 6. 
Nadestane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 C. za każdy raz. 
Dotaczenia do „Czasu (prospekta, eyrknlärze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 Ar. od 
y cowych, a 50 e. ad 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą 


Nr. 245 


Cząs wychodzi codziennie, wyjąwszy nidlkicle i -dnie świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, W Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wynosi: 


q 7 Ina cały rok | na kwartał |na 1 miesi 
Pocztą w Państwie Austryackiem . . „„ ee; 24 zła. 6 zła. 2 zła. 50 a 100 egzempl. dla zamiejs 
» do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajearyi i Turcyi 82 zła. 8 zła. 3 zła. należytość uprasza sie naprzód ryja przekazem EE Ogtoszenia, i AK R STA 
I BK i 4 = * gi rzyjmują: w Paryżu w łącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2 renumerate p. W. Raczko” 
F się tylko od 1go do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pieniędzmi i prze Ki a ege 33); w BWiedniu pp. Haasenstein & Vogler 1629 W Aang Frankfur- 
Y P na prenumerate i ogloszenia (inseraty) uprasza sto nadsylać franco do Administracyi cie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. 
Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norym erdze), G. L. Daube & Comp. (także W Frank- 
furcie n, M.) Rotter & Comp. 


Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne miezapieczętowame niepodlegają opłacie pocztowej. — 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. — Mekopisima na 
lecz bywają niszczone, 


dsyłane Redakcyi niezwracają się 


dniu na petycye ze Lwowa wymownie świadczy, 20 
dobro kraju budzi w nas tę najrzadszą cnotę publicz- 
nq, cdwagę cywilną. 

W tych dniach odtędzie się u nas ostatnie walse 
zebranie członków Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, które 2 d. 1 stycznia kęńczy swój wielce 28. 
słażony żywót, a na jego miejsce powstaje instytu= 
cya rządowa. Zebranie ma postanowić co do wysa- 
grodzeń urzędników, oraz rozdziału znacznego fandu- 


magał sig, aby nad projektami ngodowemi obrado- 
wać, jak nad traktatem hadlowym 2 obesm mocar- 
steen, tj. á prendre ow d laisser. Stanowisko ta- 
xie powinienby był rząd zająć od razu 1 zrobić kwa 
deg gabinetową Z przyjęcia niezmienneg swych 
przedłożeń. } 

Obecnie do wewnętrznych trudności przybyła kom- 


likacya zagreniczaa zerwanie rokowań w, sprawie 
Lac cel í Niemcami. Jeżeli to 


t! 
stał, jak wszystkie dotąd usiłowania wi- 
chrzycieli, poronionem płodem, & poslu- 
żył jedynie do tem lepszego uwydatnienia 
dojrzałości politycznej i postępów, jakie 
pod tym względem zrobiło nasze spoleczen- 
stwo. W obecnym wypadku potrzeba do 


i y 7 szło we Lwowie, gdzie znane warchol- 

Ogłoszenie przedpłaty. stwo, kierowane widocznie pokątnemi dzia- 

Z przesyłką pocztową w państwie łaczami a posługując sig samo statystami 
Austryackiem na miesiąc Listo- poitycznej sceny lwowskiej, usilowalo w 0- 
bal, . Ar. 9:50|sobie p. Juliana Czerkawskiego obalić po- 


Od 1go Listopada do końca Grudnia „ 5— lityke delegacyi i ubliżyć jej samej a osta- 


122 tecznie zdołało pozbawić ją zacnego i wy-|tego wytrwania do końca przy obowiązku 
P ta liczy się tyl ą 8 J GE Ge ; > 
B= Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do | zgztałconego posła. Takich jak p. Julian kraju 1 jego przedstawicieli. Kraj powi- GES przycadek, ta po tylo- cu oszczędzonego. Niewatpió, że uchwały te zapa- 
nien stać silniej i wyrażniej niż kiedy- miesięcznych korfsrencysch układy urywają się wia- dus odpowiednio do całej przeszłości Towarzystwa, 
które złożyło wielkie zasługi w stosunkach- ekono- 


kolwiek przy swoich wybrańcach, a wy |śnie w chwili, kiedy załatwienie ugody przed nowy« [El ą 
brańcy powinni się oprzeć o kraj i wy- Lee dla aabt ae staja się ewa micznych kraju. 
trwać w pełnej godności i powagi posta- bieństwem. Potrzeba prowizorgum atale 
. 18 ; + yo. | Konisczn. Następstwa: polityczne i finansowe takiego 
gie, którą zone i łanie przybył go coreo, OE SR iy An 
8 
cyi, wobec kawiarń i dzienników bezsu- 
miennych. Kraj powinien poprzeć swoją 
reprezentacyę, lecz musi zganić e lub 


ostatniego dnia w miesiącu. 
EE 


Krakow 26 października. 


BSpółeczeństwo , które okazałoby się nie- 
czułem na obrazę wyrządzoną swoim przy- 


Czerkawski, którzy w najlepszej wierze po- 
czuwaliby siędo obowiązku, stawić się przed 
sztuczną agitacyą mającą zawsze do roz- 
porządzenia 55 podpisów . wyborców, mo- 
głoby się znaleść jeszcze kilku; znależliby 
się może i tacy, którzy dla miłej zgody i 
nie narażenia się na burze zgromadzeń lu- 
dowych, pospieszyliby ze złożeniem man- 
datów. A wtedy pytamy się: coby się stało 
z jedyną naszą legalną reprezentacyą w tak 
groźnej i doniosłej chwili? Delegacya na- 
sza stopniałaby, zmalałaby materyalnie i 
moralnie; smutny zaiste przedstawiałaby o- 
braz stanu kraju, jego dojrzałości politycznej 
i zpewnością skutecznie nie mogłaby bronić 
jego interesów! Idzie tu o uratowanie potrójnej 
a wielce doniosłej solidarności politycznej, 
naszej delegacyi względem siebie samej, 80- 
lidarności jej na zewnątrz i wobec kraju, 
i solidarności kraju z delegacyą. 


— ` 


N. Pan zezwolił, aby lwowska Akademia techni- 
szna stosownie do obesnej swej organizacyi nosiła 
nazwe „Szkcła Politechniczna* (technische Hoch- 


schule). 


N. Pan ndzielił Aleksandrowi Czaykowskiemt, 
dyrektorowi tabuli krajowej galicyjskiej tytul radcy 
cesarkiego, a to z okoliczno i przeniesienia go na 
alesra jego prośbę w stały stan spoczynku i uzna- 
jąc jego dingole tnia, obowiązkom wierną i bardzo 


zadawalającą służbę. 


Sąd wyższy w Bernie mianował byłych uczniów 
uniwersytetu Jegiellońs iego i praktykantów.w Sadzie 
obwodowym w © eszynie, Romana A damskiego, 3 
Walentego Dąbrowskiego i Antoniego Furgal- 
skiego bez; łatnymi auskultantami, pierwszego na 
Morawę, ostatnich na Szląsk. 


Naczelny; dyrektor poczt mianował ekspedyenta 
urzędu pocztowego Juliusza Namaczyńskiego. 
asystentem pocztowym W Bochni. 


— — 
Wieden 25 października. Przedłożony onegdaj 
przez ministra skarbu W Izbie deputowanych Rady 
państwa projekt ustawy finansowe] na rok 

1878, brzmi w całej osnowie : 
wa na rok 1878 


aan ee jar peat ee a pó es kla 
. P d + | mil stronnikami wolaego handla a prote cyoni- 
wahajgeych się, choćby byli najlepszej EC mint riot, które zdoła” znaleść ta 
wiary ludźmi. Nie idzie tu bowiem tylko (| ryf} celną, mogącą zadowolić i Węgrów i Przedlita- 
o godność delegacy!, ale o godność i do-] Lian, znajdzie istotnie kamień mądrości lub kwa- 
brą sławę kraju. Kraj nie może pozwolić, d:aturg koła. Zawarcie traktatu handlowego 2 Niem- 
aby garstka ludzi przemawiała w jego W Wi Buy ak tę volts: Me hes strony 
imieniu i aby jej głosu słuchano, jskby to w Wiedniu i w Peszcie musialyoy Key? 29 tar 

4 d e e nikiem danym. Teraz atoli tutaj jedni chcą taryfy 
był głos jego własny. Chwila jest: gp a CO | gnton>micznej, inni jej niechcą, w Węgrzech zaś 
godzina może się stać zbyt ważną, lab) śmy | nist podobno jej niechce. Węgrzy dobijają sig jeszcze 
nie czuli potrzeby zwrócenia na to położe- | dziś 0 układy z Niemoami, ale zapewne nadarmo. 


nie rzeczy uwagi poważnej części lidnoáci, 
wiemy zaś, że siła złości: połączonej z gła- 


P. Julian Czerkawski mógł był zwołać potą jest zbyt wielką, abyśmy zgoła nie 
swoich wyborców, jeżeli czuł tege potrzebę, obawiali się jej wysileń. 
bowiązku stawać przed W takich czasach jak obecne, niego tygodnia zmarł» znów kilku kapłanów. Ś. p 
łeczeństwo winno przy każdej ER obności prałat Brzeriński. o którego skonie doszła was już 
składać dowody zdrowia 1 czerst ości, a| pewno wiadomość, był seniorem kapituły poznań- 
takim dowodem u nas będzie dzi$ jeżeli |skiej, a miał liczne zasłogi i w Świeckich sprawach. 
przekonania i wola wielkiej większości Od wiela Ist pełnił obowiązki podskarbiego, później 
kraju potrafią szybko i stanowez zniwe- | prezesa Towarzystwa naukowej pomocy, któremu 
czyć zamachy garstki anarchistów Mecho | = największem poświęceniem, póki sił star. 


zmysł własnej konserwacyi. Wobee agita- 
cyi, którą garstka niepoprawnych, ale wy- 
rachowanych wichrzyeieli chciałaby wywo- 
łać przeciw naszej delegacyi w Wiedniu, 
nietylko zmysł polityczny, ale i obowią- 
zek wskazują krajowi wyraźniej niż kie- 
dykolwiek jego zadanie względem repre- 
‘ventacyi i względem siebie samego. Wie- 
my doskonale, że agitacya ta nie ma 
w kraju korzeni, że żadne nie grozi dele- 
gacyi niebezpieczeństwo; nie idzie zatem 0 
przeszkodzenie obalenia tego wysuniętego 
fortu, ale zależy wiele na tem, aby psota 
bezmyślna lub obmyślana, nie porobiła w nim 
szczerbów , idzie przedewszystkiem o to, 
aby nie posądzono kraju, że jest niecztitym ale nie miał żadnego o 
na dobrą sławę i moralną powagę swoich jakiembądź zgromadzeniem, tem mniej na 
legalnych przedstawicieli. Agitacya przeciw | wezwanie 55 wyborców; miał zaś wyższe i 
delegacji, którą chcianoby może rozwinąć ważniejsze obowiązki względem kraju i 
na wielką skalę, a którą już widocznie |delegacyi, do której należał, a które zapo- 
w ciasnem kółku usystematyzowano, miałaby | znał. Owo bowiem zebranie lwowskie, przed 


dwojakie skutki, gdyby się powiodła. Porobi- którem zbyt pochopnie stanął, nie miało na a d EEA 
laby. luki w naszej reprezentacyi i osłabi- |celu ani wysłuchać jego tłomaczenia opg- |łów, wymierzone przeciw instytucji w każ- ozyło. _W czasie ostatniego. walna, go ene my 
łaby ją materyalnie i moralnie w Wiedniu, | bistego, ani nawet pozbawić go mandatu, dym narodzie najpoważniejszej, bi przeciw 


Arcybisku siej po skonie ks. Przyłuskiego zarządzał 
w tej ważnej chwili tak dla stosunków |lecz w jego osobie chciało poniżyć i zdys- legalnej jego reprezentacji. 


wzorowo dygcezyą jako administrator. Później pra: 
cował najsutnienniej w radzie przybccznej X. Arey: 
zewnętrznych jak wewnętrznych, tak ze|kredytować reprezentacye całego kraju: biskupa Ledóchowskiego, który go wielce oni! 
względu na sprawę wschodnią, jak i na|P. Czerkawski niedostrzegł tego zapewne, BE | 
ugodę z drugą połową monarchii; w kraju ho nie powinien był podawać wygodnej . | 
poje „foki wet Be Ae pole ae! sposobności do tak zuchwalego a samozwań- | 
ała stanowiska. przewódzeów politycz- | czego zamechn. Skoro zaś stawił si rzed 
nych ostatecznie zaś pozbawićby go sy m Eni, uznał je za ee KORESP OND ENCYA „CZASU“ 
a niewątpliwie by chciała, legalnej jego | swoich wyborców, i dostawszy votum nie- make f j . 
reprezentacyi na zewnątrz. I jedno i dru- |ufności, złożył mandat, składając go zaś Wes. 
gie wyszłoby oczywiście na korzyść tylko uchylił i zniżył sztandar naszej repre- Wiedeń 25 Geier, 
anarchistów, gdyż wiemy doskonale, że prócz zentacyi przed anarchistami i agitacyą. w, À | 
dzisiejszych reprezentantów naszych, nie |Błąd polityczny jednego człowieka, acz po- (Il) Niemożna powiedzieć, zehn ugoda Austryacke- 
mamy innych ludzi politycznych na seryo. |żałowania godny, nie może na szczęście man ing po blisko Ve 00 pe c spada 
Nie dziwimy się też, że anarchiści i ludzie |pociągnąć za sobą następstw dla całego | na SN z słodka Aa W ostatn: 6} Zon 
niezdolni do jawnego działania politycznego, | kraju. Rzeczywiście też na owem zebra- | rze wozoraj3za uchwała wydziału ugodiwego była 


zmierzają do tego złowrogiego dla kraju|niu we Lwowie ani delegacya: ani nawet niemałą niespodzianka. Wydział nie pomy następstw 
celu, ale wielce dziwilibysmy się, gdyby grój uchwały, postanowił odrzucić pro et wzglę 


KT S SE S ; „i i j i iej i zajny dodatek w ilości trze- 
u, ziwili p. Czerkawski nie zostali pobici, lecz je- AGA \ i ro, oroboszeza-intraza, osądziły sądy jako naruszenie trzeciej części, nadzwyczajny Co! 
Eed EA ER rozsądek , którego wyrazem dam GEN spond) f. F. ner | so FT cej częci latka. domowo-klasowym int va. 
A hed le z największą stanow- było, nie postępowanie, ale mowa p. Czer- dzielnie orzekł, że dłog 80-milionowy podzielić na | W chwilach podobnego ucisku, jak obecna, ksżdy |leży, oprócz podatku zwyczajnego i zastępującego 
ą stać powinien przy swojej repre- kawskiego, tłómacząca tak uczciwie i jasno |leży podług stosunku 70:30. Jaż ta jedra uchwała | objaw zdrowia, cdwagi, wyższego poglądu pojawiają- podatek dochodowy dodatka w ilości trzeciej Gzęści, 
zentacyi, kiedy ona tak mężnie i godnie przypuściwszy jéj prawomocność, wystatoja, aby zai: e się W kraju jest wielkiem umocnieniem, Do ta- nadzwyczsjny dodatok w ilcśsi catego podatku zwy- 
stanęła z niezwykłą odwagą wobec nieu- list otwarty prof. Szujskie- | czejnego ; 
prawnionego nacisku i wobec kryjących się 
za nim anarchistów i wichrzycieli. Niech 


a go. List ten jest piekıym uczynkiem obywatalskim,| ©) przy podatkach zarobkowym i dochodowym po- 
za przestrogę posłuży to, co onegdaj za- 


Poznań 22 października. 


Śmierć coraz to nowe wyrywa ofiary z szeregu 
naszego welszacegd duchowieństwa. W ciągu ostat- 


ustanawia się w sumie 424, 347, 469 zł. w. . 
Art. II. Szczegóły o sposobie użycia 1 sumy eta- 


Równocześnie ze skonem czcigodnego i powszech- 
nis kochanego staruszka, Kapituła nasza straciła SEH 
i Art. III. Na pokrycie przyzwolonych wart lym 
wydatków : przeznacza się dochody z poborów bezpo- 
średnich i pośrednich i z innych źródeł dochodów 
państwowych, óznaczone W drugiej części dołączonego 
preliminarza w sumie 404, 114, 620 zł. w. 8. 
Ark, IV. Celem zyskania. sumy „dochodów DE 
i czonej w art. 3cim . pobierać nalsży pódatki hezpo- 
sobistą wartość, skon tych kapłanów w naszych ato- | Średnie i pośrednie & ogólności wedle, norm istnie- 
sunkach, każdy zgoła ubytek księdza jest niepowe- |jących. Co do wymiaru jednak dodatków do podst- 
towang klęską, bo przynosi zaród najrozmaitszych | ków bezpośredaich, obowiązywać będą. przepisy Dir: 
zawikłań i dotyka całe parsfia i okolice. atepujace: ` i 
Sprawa pogrzebów w parafiach, gdzie zasiadają | ol przy podatka gruntowym i domowo-czynszow ym 
proboszcze rządowi, jak np. w Kościanie, przybiera pobierać należy, opzócz podatku zwyczajnego 1 za- 
groźne rozmiary. Pochowanie zwłok bez zezwolenia stępującego podatek dochodowy dodatku. w ile Sci 


zachowanie sie delegacyi. K y y e 
Od kraju przecież zależy, aby ów epizod weczyć całe dzieło ugody, ponieważ zasatniczo zmia kich objawów zaliczamy 

lwowski. aby agitacya i spisek przeciw ny punktacyj ugodowych nastąpić tyl moga. : Ä eh KI j 
E ALA y . zgodą obu rządów. Teraz dopiero pokatnje sie, jak A powagą tak zasłużonego nazwiska ozdobiony, nie bierać nslety, prócz podatku zwyczajnego, dodate 
delegacyl a pośrednio przeciw niemu same- | duszng była rada obesnego marsrałka hr. Wodzi- | sowinien minąć bez silnego wpływu na opinię. Ró- 

mu, spełzł ostatecznie na niczem 1 pozo- |ckiego, który jako członek wydziału ugodowego do: | wnis odpowiedź prezesa Kola poselskiego w Wie- 


nadzwyczajny również, w ilości całego podatku zwy- 
czajnego. 


| 
bezleśna, w lecie nieznośne gorąco, W zimie stra- |służącej, lokaja i furmana ... Z początku podróż | nikogo nie było widać... nareszcie rozległ się |lowy , ustąpił głuchej ciszy... Trzeci i czwarty 
szne panują zadymki śniegowe, bardzo niebezpie- | odbywała sie bez żadnej przygody; lecz w pół | tentent konia... i przypadł kozak liniowy z kar-| wystrzał, nie pozwolił już wątpić o bliskiej obe- 
czne dla podróżujących. Autor opowiada swoją | drogi opadło ją kilkunastu jezdnych z owym na- teczką, napisaną ołówkiem, wręczając takową ojcu | cności nieprzyjaciela... Obecni oficerowie w balo- 
przygodę, jaka go spotkała w takiej zamieci. — |trętnym Tatarem na czele. Wywleczono z powo- Józefiny. wych mundurach rzucili się na plac, gdzie żoł- 
Jadąc dalej odkrywają się przepyszne widoki na|zu wraz ze służącą, wsadzono na konia i pogna-| Jakież było jego przerażenie, gdy przeczytał : | nierze stali juz w szyku bojowym... Tacy co nie 
górę Elbrus, kryjącą czoło w obłokach. „Cudo-|no w góry. Rok upłynął, nim biedny mąż potra- „Jesteśmy w ręku górali—prowadzą nas W gó-|byli przygotowani na wypadek, można sobie wyo- 
wny to widok — mówi on, choć o stokilkadziesiąt | fit zebrać tę znaczną sumę, jaką żądano za okup. |ry, gdzie zostaniemy pod strażą, dopóki nie Da- brazić ile wycierpieli na zimnie i słocie, gdy im 
wiorst odległy, zwłaszcza, gdy w dzień pogo- | Piękna pani wróciła, skarżąc się tylko na nudy dejdzie naznaczony okup. Nieprzewidziane nie- przyszło w lekkiem odzieniu biwakować pod go- 
dny, jego szczyt Śnieżny brylantowym odbija bla- w haremie, a zresztą chwaląc uprzejme obejście. szczęście! Ale bądż spokojny o córkę, będę czu- lem niebem...... 
skiem“... Służąca jednak wolała zostać w tatarskim ja- | wał nad jej bezpieczeństwem, i mam nadzieję ry-| Żeby dać czytelnikom poznać te ciekawe pa- 
Okolica podkaukazka obfituje w mnóstwo go-|syrze. chłego uwolnienia ..... z miętniki, przytoczyliśmy parę rysów malujących 
rących mineralnych źródeł, Miasto Piatyhorsk| Drugą podobną awanuturę zdarzoną w Kisla- W rzeczy samej po kilku tygodniach powróciła sposób życia i obyczaje kaukaskie; co jak sądzi- 
pięknie zbudowane na jednej z gór Besztau sły- | rze opowiada autor w sposób również zajmujący | porwana para... Opowia my wystarcza, aby zainteresować się tą przyje- 
nie swojemi kąpielami, i w kąpielnej porze bar-|i bardzo charakterystyezuy. Do tego miasta jakiś | slarze, że ci mniemani porywcy, byli to przebrani | mną książką, wszakże mająca, tę jednę wadę, że 
dzo licznie bywa zwiedzane; woda jest siarczana niemiec Lamberger przybył z trupą konnych jeź- | ludzie ormianina, i że jeden z folwarków należą- sie za prędko kończy. 
i ma 370 Raumura. Niedaleko ztamtąd w górach | dzców w rodzaju sławnego Renza. Tłumnie garnę- | cych do niego, służył im za wiezienie...... Żałować przychodzi, że autor choć na parą 
lasem szpilkowym obrosłych jest Zelazno-wodok; |ła się publiczność na te przedstawienia cyrkowe, Zdaje się, że podobnych przygód, często koń- jeszcze tomów nie rozszerzył swego pamiętnika ; 
następnie Ejsantzeki obfitujące w alkaliczne mi- będące dla niej nadzwyczajną nowością. Panna czących się komicznie nie brak na Kaukazie. Au-|ma się rozumieć bez nie potrzebnej amplifikacyi, 
neralne wody, dalej znowu Kisłowodzk ze źródłem |Józefina córka przedsiębiorcy , zwinna jak wie-|tor szerokiemu opisowi podobnej awantury, tylko | lecz jedynie wydobywając więcej podobnych wspo- 
zwanem Nerzon, wybornem do picia. Wszystko, | wiórka, przybrana w blaszki i szychy, wydawała | z różnicą że prawdziwa miłość gra w niej rolę, mnień i przygód, przez jakie zapewne przecho- 
co jej tu używa, tak ludzie jak zwierzęta, są | się oczom zdumionych Azyatów, ni to z nieba zesła- | poświęcił część trzecią swoich wspomnień. Jest dził, zostając wiele lat na Kaukazie, i odbywając 
wzrostu i tuszy więcej jak zwyczajnej. Chorzy na Peri, kiedy stojąc cwałowało na koniu, lub w po- |to bardzo ładny romans, osnuty na prawdziwem |tak częste wyprawy przeciw góralom. Rzecz do- 
przybywający na kuracyę do wód kaukazkich zwy- | wietrzu przewracała koziołki. Można sobie wyobra- | zdarzeniu, którego przedmiotem jest miłość Po- wiedziona, iż niczem bardziej nie można obudzić 
kle rozpoczynają ją od Piatyhorska, a kończą na |zić ilu miała adoratorów |! Wszakże w pierwszym laka, do branki tatarskiej Ajchanym. Heroina ro- ciekawości czytelnika, jak opowiadaniem tych wy- 
Kistowodzku.— Kąpiele te można zaliczyć do naj-|szeregu stanął młody ormianin, pan znacznego mansu nawrócona na chrześciańską religię, przez | padków jakich się było świadkiem lub uczestni- 
zbawienniejszych w świecie, sława, ich niejest wca- majątku, a przytem odstawny stabs-kapitan gwar- opiekującą się rodzinę polskich wygnańców — kiem podczas wojny, tak oryginalnie awanturni- 
le przesadzoną — jedna tylko niedogodność, że Į dyi. Serce primadonny cyrkowej, pozyskał od ra- prawdziwie jest interesującą —a koniec jej trai- czej, jak z Czerkiesami. Wypada jeszcze i te do- 
można być napadniętym przez Tatarów; a cho-|zu, ale papa, nie chciał o niczem słyszeć, dopóki |czny może łzę nawet wycisnąć... ` łożyć na pochwałę autora, że niezapełnił swej 
ciaż Kozacy i wojsko liniowe dla bezpieczeństwa by zakochana para niepołączyła się obrządkiem| Pełno w obu tych częściach spotykamy obra- | książki frazesami patryotycznemi, i wygadywa- 
gości stoi po tych zakładach; jednakowoż zda- | małżeńskim... . . Na takie dictum, odpadło zaraz |zów z wojennego życia na Kaukazie... które nie-|niam* na Moskali, w czem dowiódł pisarskiego 
rzaja się częste wypadki. Autor przytacza jeden wielu konkurentów; został się tylko ormianin , | pozwalało wojskowym używać długich wywczasów |smaku nie chcąc dla pracy swojej uciekać się pod 
z takich: w liczbie osób kąpiących się w Piaty- który mniej więcej skłaniając się do postawione- | garnizonowy’. ` I tak w jednym ustępie widzi- |ten płaszczyk, strasznie wytarty i znoszony; zbyt 
gorsku w r. 1844 znajdowała się żona pułkowni- | go warunku, nie przestał uczęszczać do domu | dzimy rozpoczynający się bal w Temir-Chan-Szu- | bowiem często nadużywano tego sposobu , aby 
ka artyleryi, bardzo piękna, wysokiego wzrostu nim pokryć biedotę literacką, lub zamaskować 
grube zmyślenia. 


i 11, bare dyrektora konnego cyrku. rze. Damy postrojone, wyświeżeni oficerowie, ze- 

i kształtnej kibici. Zauważała ona młodego, przy-| Owóż pewnego dnia przyszło ormianinowi do] brali się już w sali balowej, i za pierwszym po- 

stojnego i w bogatym stroju Tatara, jak ją po- Autor wspomnień Kaukazu, zdaje się być su- 
miennym opowiadaczem. Aczkolwiek tu i owdzie 


ogatyı 0 głowy, ganić angielskie konie, a wychwalać przy- | ciągiem smyczka orkiestry, rzucają się w wir u- 
żerał oczyma, i gdziekolwiek się obróciła, natrę- 
przebija oględność, czyli dyskrecya pozwalająca 


er k i m 2 życ ral oczyma, „się mioty koni rosyjskich, wskutek czego stanął za- | pajającego walca Strausa lub Lannera. Zabawa 
et ée Weert > się autor nad pięknościa- tnie ścigał. Z początku bawiła ją ta adoracya, kład między nim a panną Józefiną, iż on na swo- | idzie tak ochoczo, że 0 całym świecie można za- yskrt 
niale er szystko tu jest majestatycznie wspa- | poźniej zaczęła nudzić, i aby wyjść z przykrego |im bułanku, chodzącym w dyszlu, prześcignie ją pomnieć. W tem zagrzmiał wystrzał z bateryj... się domyślać, że mógłby więcej coś powiedzieć, 
15 ARA Mech czarujące, im smutniejszy jest położenia, napisała do męża, aby po nią przysłał siedzącą na najlepszym angielezyku. Jakoż o u |zwiastuje ón północ, i chwilę przejścia do Nowe- gdyby nie jakiś wzgląd, który mu wszystkiego co 
i al Go i trzeba przebywać, jadąc od strony eu- | powóz 1 konie. Tymczasem Tatar zniknął jak kam- mówionej godzinie, wobec licznych świadków, pu- |go Roku. Na powitanie przybysza, pieni się szam- wie mówić nie dozwala. 

pejskiej Rosyi. fora i nieprześladował jej swoją osobą... ale kc-|scili się oboje w zawody... Step był szeroki, tu-|pan W kielichach.... W tem drugi podobny wy- 


eee pierwszem jest miastem, jakie się nie i powóz wkrótce nadeszły i trzeba było wra- | many wzbitej kurzawy, wnet ich zakryty przed | strzał zatrząsł oknami sali... Kielichy niesione 
j drodze spotyka — słynie ono szczurami, |cać do domu. e RARE ; do ust, zatrzymały się w pół drogi... Wszyscy 


któro oi Spotyka - nie ono ` i l ? 5 3 |oczyma widzów... HE 
maczaja się wielkością i ilością. Okolica | Odjechałą zatem piękna pani w towarzystwie pół — | spojrzeli po sobie w osłupieniu; wesoły gwar ba- 


Cześć literacko-artystyczne. 
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WSPOMNIENIA KAUKAZU 


p. H. Jawerskicge 


(1 i UI część. — W Poznania nakladem Żupańskiego 1877 r.) 


Mówiliśmy już o pierwszej części Wspomnień 
Kaukazu przez H. Jaworskiego, w której autor 
historycznie i statystycznie opisał tę górską krainę, 
mająca tak wielkie znaczenie w dziejach począt- 
kowych ludów europejskich przechodzących przez 
Kaukaz z Azyi do Europy. Część ta wymagająca 
większej ścisłości naukowej, a tem samem szer- 
szych ram, niezaspokaja czytelnika przelotnym 
poglądem, zawartym w małym tomiku, i niebudzi 
dość interesu dla nagromadzonych nazw. różnych 
plemion osiadłych na Kaukazie; tem więcej, że 
cały ten obraz niezdaje się być wynikiem samo- 
dzielnych studiów autora poświęconych etnografii 
Kaukazu. Zajęty służbą wojskową, odbywając cia- 
gle wyprawy przeciw góralom, niemógł on zape- 
wne oddać się naukowym badaniom, tak ścisłym, jak 
tego przedmiot wymagał. Sam zapas wrażeń nie- 
wystarcza na to; dla tego też dwie drugie części, 
o których teraz mówić wypadnie, nierównie wię- 
cej: budzą interesu, albowiem autor opowiada 
w nich przygody doznane osobiście, albo głośne 
zu jego tam pobytu, Opowiadania te mają zatem 
cechę więcej. pamiętnikową; a że z życiem są òd- 
dane, czyta się je, jednem tchem z zalem w końcu, 
że powieść jego nieciągnie się dłużej... 

W drugiej części poświęconej epizodom z życia 


nn 


o 


Upłynęło pół godziny, upłynęło | drugie 


Tylko od tych opodatkowanych, których cała po- 
winność co do podatku zarobkowego i dochodowego 
pierwszej klasy lub podatku drugiej klasy w kwocie 
zwyczajnej nie przenosi 30 zł. w. a., pobierać na- 
leży dodatek nadzwyczajny tylko w ilości siedmiu 
dziesiątych po lien st 

Podatku dochodowego z budynków, które całkiem 
lub częśsiowo są do czasu zwolnione od podatku do- 


mowo-csynszowego, pobierać należy w r. 1878 pięć 
procent 0 dochodu rosznego, zyskanego z tych- 
że wolnych od podatku przedmiotów, t. j.: owej 
kwoty, ra się pozostaje z całorocznego dochodu 


z czynszu brutto po strąceniu prawnie przyznanych 
ma utrzymanie budynków procentów, a co do bu- 
dynków całkiem zwolnionych po strąceniu jeszcze 
procentów płatnych dochodów w r. 1878 od kapi- 
En ed ig na wolnych od podatka przed- 
miotach. 


potrzobaej do pozyskania przez ich wydanie kwoty 
niezbędnej na spłacenie owych bonów skarbowych. 
Na unek tych spłat kapitałowych natychmiast 


przewidziane niniejszą usta 
w granicach uchwalonych pozysyj; ale wydatki te 
kie w obrachunku rocznym przypisać należy służbie 
roku poprzedniego. Przyzwolenie kwot nie zużytych 
także w pierwszej połowie r. 1879 ustaje jednak 
z dniem ostatnim czerwca r. 1879. Wyjęte z pod 
tego postanowienia są kwoty przeznaczone na opłatę 
stałych płac, jako to: pensyj, emerytur i t. p., lub 
na uiszczenie się z takich zobowiązań, które polegają 
na ważnym tytule prawnym, jak n. p. procentów od 
dluga publicznego it. p.; tych kwot używać można 
aż A pów wta ian 4 } 
S w nadzwyczajnych, przyzwolonych w pier- 
waszej części dołączonego preliminarza na budowle 
Inb inne szczegółowo w nim wyrażone cele, włącznie 
s:pedobnemi kredytami w dziale tytoniu, które w r. 
1878 albo woale nie, albo niezupełnie będą użyte, 
można używać jeszcze aż do końca roku 1880, tak 
pe traktować je należy, jak gdyby były przyzwo- 
ne w budżecie na r. 1879, a przeto też pisać na 
rachunek służby tegoż roku. 

Kredytów przyzwolonych ustawami z d 12 marca 
r. 1876 na zbudowanie drogi żelaznej z Tarvis do 
granicy państwa pod Pontafel i z d. 11 marca roku 
1876 na zbudowanie drogi Żelaznej wdto% uregulo- 
wanego brzegu Dunaju i powiązania jej z drogą że- 
lszną imionia cesarza Franciszka Józefa używać mo- 
èna w myśl art. 6-go ustępu 4 go ustawy finanso- 
wej na r. 1876 jeszcze aż do końca czerwca f. 1878. 
A dalej kredytów olonych. ustawami z d. 12 
marea r. 1876 na zbudowanie drogi żelaznej kosztem 
skarbu z Erbersdorfa do Würbenthal, dalej z d. 12 
marca r. 1876 na zbudowanie drogi żelaznej kosztem 
akarbu z Mürzzuschlag do Neuberga i z d. 13 mar- 
ca r. 1876 na zbudowanie kolei Istryjskiej, nie zu- 

ch jednak w r. 1876, można używać jeszcze do 
końca czerwca r. 1879, tak jednak traktować je na- 
Lat d ST Pty KE w budżecie na 
E w my -g0 u 4-go usta 
finansowej na r. 1877. en e P 

Art. VII. Upoważnia się ministra skarbu do po- 
zbywania w ciągu r. 1878 przedmiotów nieruchomej 
własności skarbowej, których wartość szacunkowa 
£.osobua nie przenosi 25,000 złe. aż do ogólnej war- 
tości 300,000 zir. bez poprzedniego osobnego przy- 
swolenia Rady państwa, a tylko za następnem uspra- 
wiedliwieniem się ministra. Upowatnia się dalej mi- 
nistra skarbu za następnem usprawiedliwieniem się, 
do udzielania towarzystwom posiadającym p:awo uży- 
tkowania z skarbowych dróg żelaznych pozwolenia 
na sprzedaż niepotrzebnych gruntów skarbowo - kole- 
dd E 42 stosownem EE skarbu co do 

y się prawa własności, a to w tych takżo 
wypadkach, w których wartość sza i 
38000 o y cunkowa przenosi 

„Art. VIII. Upoważnia się ministra skarbu wydać 
csalom pokrycia niedoboru, który wedle Se 
ogólnej sumy wydatków w ilości 424,347,469 złr. 
z ogólną samą dochodów w ilości 404,114,620 złr. 
wynosi 20.232,849 złr., obligacye renty oprocento- 
wanej w złocie, utworzonej na mocy ustawy 2 dnia 
Gei będzie, = ei $ ner dopóki ich się nie 

„ postarać się o niezbędne kwoty pieni 
w drodze pożyczki administracyjnej, gór 

Art. I . Upoważnia się dalej ministra skarbu, by 
dla wzmocnienia zasobów kasowych w centralnej ka- 
sie państwowej postarał się o hwote co najwigcej 20 
milionów złotych przez wydawanie w miarę potrzeby 
bonów akarbowych 5-proosntowych, wolnych od po- 
karen 2 oe co najdłużej trzechletnim. 

Art. X. onanie usta iniejszej 
nt Bitag wy niniejszej poruczono 

— Donieśliśmy wczoraj, że wydział ugodow 
deputowanych uchwalił wnieść w Ubis ele 
ustawy o długa 80-milionowym t. j. odrzucenie pro- 
Tu aby sprawę tę oddać sądowi polubownemu. 

dalszym ciągu posiedzenia obradowano nad umo- 
wą między obu ministerstwami skarbn a bankiem 
aarodowym, czyli innemi showy nad tak zwną kwe- 
aye bankową. Uchwalono siedm pierwszych paragra- 
ożenia, które w swoim czasie podalis 


iśmy, 
Rosya. 


Pod względem dyplomatycznym dzienniki rosyjskie 
asiłnją wpierać w siebie wiarę co do anime, 
dia zamiarów ks. Bismarka, 
aa ged Aa celom polityki ks. Bismarka było: 
Es Wé Austryg do przyięcia udziału w wojnie prze- 

wi Sa, z tem, aby zdobyła dla siebie Bośnię i 
a ercegowiny, tudzież protektorat ned Serbią 

mund, jako księztwawi, położonemi po nad 

SM 9 Dunaju, który jest główną artery, ko- 

manikacyj wodnej dla Austro-Węgier. Ostatni zatem 

program polityczny kanolerza niemieckiego względem 

2 wschodniej da się określić w tych ełowach: 

podział Turcyi między Rosya ‘a Austryą. Hr. An- 
Ry” 


|lazłoby się nagłe w pozycyi... raka na mieliznie...| 
|Francya zaś pozostałaby cdosobnieną , A nie niebez Ce 


y 
| 


- | pieczną dla nikogo... $ AR | Doia 23 dował sig podine telegramu | kaliśmy lucerny dość powszechnie u rawianój ` 
„ „Pierwsza w tym kisrunka próbs' niepowiodła ei jądomości o Plewnie prz „ Konstantynopolit go, w Sek. zuje  spofziewałji innych roślin pastewaych , pospolici rawianyob, — 
Sismarko iada w końcu rzec ist jenia się T t Sp ¡sig st Debarze, mł 49 „© fatwo mu by- | Dwa okazy żywokostu (Symphytum asperrimum) | 
28 sig uda droga, w dyspozycyach i a y 8 j-}40 pols 2 Muchtare; tyn orasam, | w wazonikach, i kilka okazów nasion traw uzapeł+ 


ai ta-) może Big niepowiedzie żadna — to rzecz przyszłości. d 


| 
| 
Ei: 


UŻAŃ a Soboty 21 Października 1877! 
Er" 
błąd, 22 Roaya nie wysłała na Balkan odrazu przy- 

iej pięćkroćstotysięcznej armii, a powtóru — że 
¿ych porażkach nie domyśliła sig powyż- 
u i nienaprawiła go przez wysłanie na po- 
asiłków znaezniejszych, lecz przypisała swe 
enia przypadkowi, nie przestając mniemać, 
j frrecka jest słabą. Powiada dziennik ten: 


stronie Saganlidachu przynajmniej drugie tyle. Li- 
cząc w to skośne poruszenia, które odbywać musia 
celem złudzenia nieprzyjaciela względem obranej dro“ 
gi, maraz cały uskuteczui sig na przestrzeni 32 mi- 
8 wynoszącej. 

Po odliczeniu jednego dnia odpoczynku w Kagis- 
manie, w czasie którego pozbierał resztki wojsk pra-| Dział roślin olejnych reprezentowany był 
wego skrzydła Muchtara nadchodzące z Aladżadachu, |rzepakiem ozimym, jarym ilnianką. Z rzepaköw 
marsz ten, jeśli w dniu 24 odzyskał już rzeczywiście | przedstawiona były: zwyczajny o ziarnach drobniej-- 
czucie z Machtarem baszą, trwał dni 8. Maszerował |szych i bolenderski o ziarnach większych. Z małemi: 
więc po 4 mile na dzień wśród bardzo utrzdnionych | wyjątkami wszystkie okazy grzeszyły brakiem poly- 
warunków przebywania wpoprzek licznych dolin n|sku i normalrój barwy. Nie możemy zrobić tego za- 
podnóża gór i przeprawy przez Aras. Zaakomitym | rzutu rzepakowi p. Kornela Krzeozunowiozs | 
był więc jus sam pośpiech marszu. Znakomitszem z Jaryczowa, który też przez komisyę sędziów meda- | 
jeszcze było jego urządzenie. Dnia 15go rozkazał od- | lem zasługi odznaczony został. Wyrazić musimy zdzi- | 
działowi Kurków zrobić udany atak na pozycyę Ter-|wienie, że innych odmian wcale nie znaleźiśmy np. | 
gukassowa pod Igiyrem, z poleceniem cof.nia sig|odmiany karłowój, którą dla gruntów więcój sypkich | 
następnie ku Bajazydowi; sam zaś, skoro tylko Kur-|a mniój żyznych polecióby można. Okazy bardzo | 
dowie z obozu wymaszerowali udał się w pochód ku|piękne Inianki przedstawił p. Dawid Abra ha- | 
Kagismanowi. Kurdowie zabawiali przez cat; dzień|mowicz, niemniéj piękne okazy znajdowały sig | 
Tergakassowa, który w mniemaniu, że go chcą ele pawilonie hr. Alfreda Potockiego z folwarku 
stanowiska obronnego w otwarte pole wywabić, nie | Poluchów. oat BR WU a | 
ruszył się z miejsca. Po zniknieniu Kurdów, Terga-| Każdego ze zwidzających dział ziemiopłodów ude- | 
kassow wyruszył dnia 16g0 za niemi i 40 gal ich na |rzyć musiała niewielka liczba okazów roślin pas te- | 
drodze ku Bajezydowi, którą uchodzili. Jeżeli w dal-|wnych i traw, które ze względu na konieczną | 
szem pościgu dowiedział się dosyć wcześnie, że się tą | potrzebę podniesienia chodowli bydła rogatego dla. 
sama drogą główne siły Izmaiła nie cofały, ostatni|gospodarstw naszych, zwłaszcza większych wysokiój 
oddalonym od niego już był o 4 do 5 dni m:rszu,|są wartości i ma uwagę gospodarzy ze wszech miar 
bo 18go stanął już w Kagismanie a 19 zbierał re- |zasługoją. Zbiór nasign i traw, choć nie w komple- 
sztki batalionów Muchchtara. W tym dniu dowiedzie- | cie, bo tego żądać nie można, jednakże w licznych 


drasy w Salzburgu odrzucił tymczasem przedło. 
żenia ks. Bismarka w powyższym kierunku czynione; | 
i dwaj kanclerze zgodzili sig na pozostawienie rzeczy 
in status quo, co znaczy, Ze Austrya ma zamiar i] 
w przyszłości niezmieniać postawy wyczekującej. le 

Dysharmonia w poglądach na sprawy, tyczące sig o 
polityki zewnętrznej, która — jak mniema dziennik 
rosyjski — panuje w Austryi, wydaje sig temu dzin- 
nikowi bardzo pomyślną dla Rosyi, stanowi bowiem 
rękojmię, że Austrya nieda sig, w tej chwili przy- 
najmniaj, wciągnąć w politykę, nieprzychylną poli- 
tyce rosyjskiej, chociaż próby wciągnięcia jej do 
związku 2 Anglią, do którego też i Francya miałaby | slab 
należeć, ponawiają sę z coraz silnidjszym naciskiem 
od czasu niepowodzeń armii rosyjskiej w potyczkach | 
z Turkami. 

D.lej dziennik gek przechodząc do otrzyma- 
nych wiadomości z Anglii, opowiada: iż torysi coraz 
bardziej ubolewają nad tem, że partyi liberalnej u- 
dało się pozbawić ich możności, pod pozorem obrony 
Turoyi, zagarnąć ją w swe ręce i zadać Rosyi, jako 
współcawodniczca Anglii na wschodzie, cios Śmier- 
telny, co, według nich, nastąpićby musiało konie- 
cznie. Narzekają tedy torysi na Prusy, 26 powstrzy- 
mywały i powstrzymują Austryą od wystąpienia 
z roli neutralnej. — Pragngliby oni zaradzić dziś 
temu; ale aby podejść takie dwie potęgi, jak zdro- 
wy rozsądek narodu angielskiego i politykę pruską, 
trzeba iść do celu zbyt krętemi drogami. Więc lord 
Bóasonsfield powziął myśl pośredniczenia między Au- 


czność tego produktu. Lubo komisya sędziów przy-- 
jęła zasadę, aby uwzględniać tylko produkta więk- 
326j wartości, jednakże wspomnieć była zniewoloną 
o tatarce p. Stanisława Agopsowicza z Zaszko- 
wie, która co do przymiotów swych nie pozostawia 
nic do życzenia. t 


po 


gą i Fesnoya w celu skłonienia ich do sojuszu j czynnej, bo wtenczas dopiero będziemy mogli po- Ii się też o jego marszu w główaej kwaterze armii W. |i doborowych okazach urządził p. Sławiński z Kle- ` | 
zmczepno-odpornego. Ks. Bismark, który spostrzegł | wziągć nad icję stanowczego złamania potęgi muzuł- |ks. Michała, domyélili się jego zamiarów i generai| oxy pow. Wadowickieg>. Znany nietylko u nas lecz 
zamiary naczeluika gabinetu angielskiego, chóiakdkko- mańskiej która bądź co bądź jest potęgą i dała nam |Łazsrew odebrał rozkaz zapobiegania połączeni po za granicami kraju. Komisya sędziów uwzglę- | 
im zwyczajem przeciąć jednym zamachem intrygę, tego dowody". d „|wojsk tureckich. Muchtar stał wtenczas po wacho- dige ważność tego działu ziemiopłodów i wysoką ` | 
bo popchnąć Austryę do uczestnictwa w wojnie] Tegoż samego przekonsnia o siłach tureckich są i| daiej stronie Saganlidaohu, Łazarowowi „zdawało się | zasługę p. Sławińskiego, zaopatrujgcego gospodarstwa 
wschodniej wraz z Rosyą i w ten sposób rolę jej Sb nyja lzwiestja. Mniemają one także, ze więc, Że Izmaił basta w prostym ku niemu poma |nsszego kraju w doborowe nasiona, często przez 
w kwestyi wschodniej określić raz na zawsze, aż| Rosya qi vinna koniecznie i jak najrychiej wzmocnić |szeru,o kierunku i zajmować zaczął stanowiska stoso- | zagranicznych handlarzy fałszowane, wyszozególnila go | 
do zupełnego jej załatwienia. Wobec czynnego soju: | armjg © wne do zapobieżenia temu zamierowi. Ismail jednak | słusznie dyplomem honorowym. Kilka okazów traw 


Wang znacznemi posiłkami. 
szu Austrgi z Rosyą potężne mocarstwo morskie zna- s — wykonał marsz dalej prawym brzegiem rzeki Arpas | przedstawił p. Wiśniewski z Wiśniowczyka koło Prze- 
i przeszedł ją w punkcie, gdze do niej dochodzą za- | myślan. Inni producenci przedstawili po największćj 
chodnie skosy Saganlidacha. — _ |czgści tylko koniczynę zwyczajną. Daremnie szu- - 


Teatr wojny. | 


zmieniając nagle pozycyg, przeszedł wąwozy Saganli- | nialy ten nieliczny dział, ` ` 

dachn i zajął siyang dewniejszem zwycięstwem ture-| W dziale roślin okopowych wspomnieć musi- 

ckiem pozycyę pod Zewinem. my na pierwszem miejscu o zbiorze ziem niaków 
Z najwyższych pozycyj Szybki juź się tak rosyj-|p. Adama Tańskiego z Olszanicy pod Krakowem, 

skie, jak tureckie, wojska po trosze wynosić zaczy- |który przedstawił prześliczne gatunki ziemniaków 

vaja dla wielkiego zimna, która tam panuje. I stołowych, gorzelnianych i pastewaych w doborowych 
Nad linią Komu, kłórój broni Assaw basza zano- |odmianach. Zbiór p. Tańskiego wyszczególuiony zo- i 

si się va krwawy bój; korpus Wannowskiego zabio- stal medalem za.lugi a to za zaopatrywanie nas 

ra się bowiem do wymarszu pod Ruszczuk. |w ziemniaki nasienne różnych odmian po cenach 6 | 
Z Koastantynopola d.wiaduje się Wiener Abend wiele niżrzych, a niżeli je można nabyć u handla- | 

post, że rzeczywicie bardzo znaczne posiłki odplyag- | rzy zagranicznych. Na wyszczególnienie zasługują | 

ły już do Trape:untu. Spodziewaja się, Ze Muchtar | także pigkne zbiory ziemniaków p. Bolesławą Aug u- | 

zdoła wkrótce powetować odniesioną klęskę i wy-|stynowicza z Kniaża, p. Waleryana Cz ajk ow- | 

przeć znówu Resyan z terytoryam tureckiego. W o-|skie go ze Świrza, Kazimierza hr. Dried uszy- 

góle zabierają się Tarcy energicznie do zaciętój o-|okiego z Żelechowa i włościanina Teodora Ku- 

brony, którą chcą do ostatnich granie doprowodzić. |sterki z OCuculowio. e EN 

Nadmienia przytem Wiener Abendpost, że okut-| Przedstawiono również wiele odmian buraków 

kiem ofiarności prywatnój niebraknie rządowi pie- | pastewnych, z pomiędzy których zasługują na uwa: 

niędzy na dalszą organizacyę różerw i koszta utrzy- |gg buraki hr. Włodzimierza Dziedujszyckiego. 

mania w dobrym stanie armii przez zimę. Dostawę |hr. Kazimierza Dzieduszckiego i A Ksrola 

żywności uskuteczniają sami producenci w dostate- 

oznéj ilości bez żądania za to wynagrodzenie. 


Londyn 25 paźdz. (Standard) Muchtar baszs 
odbiera ciągle posiłki. Po połączeniu się z Izmaitem 
baszą, będzie mógł wstrzymać. dalszy marsz Rosyan 
ku Erzerum, tem bardziej, że stanowisko jego pod 
Zewinem jest -berdzo silnem. 

Londyn 25 paźdr. (Times) Skoncentrowany o- 

gien turecki doprowadził baterye rosyjskie w Szybee 
do zupełnego milczenia. 
Sisto 24 paźdz. (Presse) Tarcy opuścili wyso- 
ki szczyt ma Lisiej górze naprzeciw góry Sw. Miko- 
laja dla zbytniego zimna i udali sig do obozu pod 
Szybką. Czwarta brygada strzelców rosyjskich udała 
się także z wąwozu Szybki na leże zimowe. 

Tyflis 24 paźdz. (Presse) Bombardowanie Kar- 
su nastąpiło, ogień ukazał się w kilku miejscach. 
Armia oblegająca składa się z 40tej dywizyi piecho- 
ty; z dywizyi grenadyerów (z Moskwy). Wojska, któ- 
re eskortowały wziętych w niewolą d) Aleksandropola, 
wróciły też pod Kars. Główne siły oblegających sto- 
ją pod Masssdem (na zachód Karsu Red.) Tergu- 
kassow znajduje się w Dźiadynie, Izmaił basza u stóp 
południowych Perlidachu pod Gerberem. Część wojsk 
Eazarewa wkroczyła do Kagismanu. 

Bukareszt 25 psźdz. (Poł. Corr.) Onsgdaj wszy- 
stkie rosyjsko rumuńskie baterye rozpoczęły straszną 
kanonadg na pozycye tureckie pod Plewną; bombar- 
dowanie trwało w równej sile przez całą noc z 23g0 
na 24 b. m. i 24go b. m. do 1 godziny w poła- 
dnie. Powszechnie mniemano, że jest to wstęp do 
ogólnego ataku na Plewnę, albowiem także 4ta ru- 
muńska dywizya, która stała dotychczas w pierwszej 
linii i przed kilka dniami zrobiłk niepomysloy atak 
na redutę turecką Bukowa, przeniesioną została do 
rezerwy, a jej dotychczasowe stanowisko zajęła 2go 
dywizya rumuńska. Atoli w ciągu południa wczoraj- 
szego ucichla karonada bateryj rosyjsko-rumuńskich 
przeciw Plewnie, a do dziś rana nie było dalszych 
wiadomości o rozpoczęciu ataku Wzdłuż Donaju za- 
szło w tych dniach kilka utarczek bez znaczenia. 
Z D:bruczy donoszą, Ze jen. Zimmermann otrzy- 
msé ma ponownie posiłki i działać z większą energią. 
— c 


ayes korpusy rożeunęij sig o pięć kilome- 
ouch wojsk obsaczających pozycyę Plewny 
x to nieco luźniejszy, ale obejmuje wscho- 
4 obwarowań od Bukowy aż do Bogoty. 
iw, oa których teraz stanęły dywizye, rozpo- 
no całej linii roboty zbliżeń ku redutom ture- 
$lejście najpierw kawaleryi a następnie pie- 
y y ardyipodało też sposobność ueupetaionia blo- 
ny. Postanowiono wykonać nareszcie na 
lawno ogłaszany zamiar przerwania komu- 
day Plewną a Orhaniem na drodze Zo- 
rgicznego generała Garko zamianowano 
iedołężnego Kryłowa dowódzcą korpusu 
rującego za Plewną, złożonego z 14 puł 
ośmiu bateryj konnych i trzech bntalionów 
Wziął się też zaraz Gurko energicznie do 
od l6go b. m. żaden nowy transport do 
przeszedł. 
u 20 wymaszerowały już 7go b. m. drogą 
A A lsza dywizya gwardyi i brygada 3ciej 
i h 'ardyi, były 9go w Liscu i wkroczyły 10go 


Na teraz ważnem jest to, że bieg wypadków histo- 
ryezaych wpływa, jak dotychczas, na wzmoenienie|j 
związku naturałnego między Rosyą a Prusami. Pokąd 
Rosya zająta wojną wschodnią — mimowolnem za- 
daniem polityki pruskiej jest: kontrminować Bo- 
jasz mocarstw zachodnica przeciw Rosyi. Wzajemnie 
238 — skoro ręce nasze będą rozwiązane, współza- 
wodnictwo z nami Anglii i Anstryi, które bez wąt- 
pienia nienstanie, zniewoli nas do podtrzymywania 
potęgi Niemiec i przewagi ich w gronie mocarstw |ni 
Europy zachodniej“. 

— Pomimo licznych niepowodzeń wojsk rosyjskich 
pod Plewną i daremnych, jak dotychczas usiłowań 
wyparcia z tej pozycyi Turków, dzienniki rosyjskie 
ze stanowiska wojskowego mniemają, że opanowanie |8 
Plewny jest tylko kwestyą czasu, zwłaszcza woheo 
rozpoczętej teraz blokady. St. Piet. Wied. tak da- 
lece mają to za rzecz pawną, że nie wahają się 
twierdzić, iż „chwilowe niepowodzenia“ plewnieńskie 
nie mogą zgoła wpłynąć na postęp ogólny wypad: 
ków polityrznych na Wschodzie, i że d is jest rze- 
org prawie obojętną, czy Plewna podda się w pa-|(Hak 
ździerniku, listopadzie, lub nawet później, ponieweż | szor L 
„wikt nie wątpi, że prędzej lub później poddzć się| ni 415 i 16g0 znalazły się jut w okolicach 
będzie musiała“, jak znów z drugiej strony dla ni- |” s zschö& od Plewny i tu zyskały czucie 
kogo nie jest wątpliwem, że te same chwilowa nie- rosyjsko-rumiańskim jenerała Easkarewa, 
powodzenia wojsk rosyjskich odroczyły koniec kam- > pażków jazdy, 4 bateryj konnych i dwóch 
panii i spowodowały konieczność zimowania armii w strzelców, i operującjm od Trztenika aż 
rosyjskiej w Bułgaryi, co też jet już rzeczą posta- olg. ; 
nowioną stanowczo. | Cor. czyai przytem uwagę, Ze w tym pun- 

„Dziennik petersburski wyraża następnie mniema- |kcie, e są wojska Laskarewa, obsadzenie nie jest 
nie, że mocarstwa enropejskie rozumieją to dobrze, rownem i mogłoby w danym razie zostać 
it po stratach dotkliwych, jakie poniosła Rosya, nam się zdaje że przedewszystkiem 
wszelkie z ich strony propozycye pośrednictwa w celu | r luźnego kordonu po stronie wscho- 
skłonienia Rosyi do zawarcia pokoju będą zupełnie asu przesunięcia zbitszej dawniej linii ob- 
daremnemi, skoro kroki dyplomatyczne nie zostaną |saczeń ¢ 5 kilometrów dalej ku południowi podaje 
poparte przez akcyą zbrojną. Od takowej akoyi zda- |teraz epibobnog6 łatwego przełamania tej linii. Dru- 
niem St. Piet. Wied. dalekiemi są i Austrya i An- 25 zachodzi co do Telisze. Być może, 
glia; pierwsza dla tego, że wydrzeć się nie może ala część gwardyi zbliżyła już 17 b. m. do 
z objęć Pros, które ją w nich trzymają niezmiernie de wziąść go nia mogła, bo w takim razie 
mocno, choć na pozór czule; Anglia zaś z powodu, iby był w jej ręce i telegraf idący przez Du- 
że jest odosobnioną i lo głód w Indyach przyczynia | bnik, Tdisz, Radomirze, Euk wicę do Orchania, a 
jej bardzo wiele kłopotów wewnętrznych. Więc w dalej. A przecież Osman basza telegrafo- 
ciągu zimy, jak się zdaje dziennikowi rzeczonemu— Wel 202), o odparciu szturmu pod Grywicą w dniu 
ani nieprzyjaciele, ani t. z. sprzymierzeńcy Rosyi nie] 19 b. m, ana drugi dzień przecł;ł drugą telegra- 
będą ją niepokoili przedłożeniami pośrednictwa dy- |ficzną *iidomość o niektórych szczegółach tego bo- 
plomatycznego. Ta nadzieja pewniejszą jeszcze sig) jn (). Ze się więc, 20 Fol Corr. padaje zamiar 
zdaje wobec faktu, że cała Europa liczy na nie- ja Tolisza za uskutecznione już wykonanie. 
zmierne wycieńczenie Rosyi w razie nawet, gdyby| Ale 7) żenie sig gwardyj pod Plewng i wysłanie 
utrzymała stanowcze nad Turoya zwycięstwo. „Ziu- jej mi drogą do Zefii spowodowało też i Turków 
dzenie to, bardzo dziś upowszechnione w prasie eu- de enerpiczniejszego zaopiekowania się tą drogą. Już 
ropejskiej, wielkie nam może wyświadczyć usługi — | wczoraj donosiliśmy, że 30 batalionów, pocięści Ni 
powiada dziennik petersburski — „bo niewatpliwie | zamów giess? z Niżu do Zofii, ażeby się udać do 
odbije się w polityse mocarstw zachodnich, ktére| Orchania. W połączenia 2 tem, co w tej chwili Szefket 
nznsją za właściwe pozostać w roli biernej i nie czy- | organizuje w Orchaniu siła ta powinna wystarczyć 
nić żadnych zachcdöw, celem siłonienia Rosyi do za- orzenie sobie dcogi do Plewny, jeżeli tym- 
warcia pokoju, aż pokąd ora (jak rozumuja dzien- nie Telisza nie zdobędą. ` 
niki zagraniczne), osł:bona i wycieńczona ostatecz- DA ZE 
nie, albo sama o pośredni two prosić nia zacznie, 
slbo nie zakończy wojny w sposób wcale nieszkodli- 
wy dla interesów Earopy, byla tylko uratować po- 
zory swej godności i t. z. honorn wojskowego*, 

Jednakże mniemają St. Piet. Wiedomosti, że by- 
toby wialkım błedem ze strony Rosyi przypuszczać, | fam 
iz lord Beacon: field i hr. Andrassy pozwolą, aby z 
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Lanckorońskiego. Z pomiędzy tych licznych od- | 
mian, o których tu szczegółowo mówić nie może- | 
my, na wymienienie zasługują szczególnie buraki pa- l 
stewre czerw one hr. Kezimierza Dzieduszyckiego. | 
Działu roślin przemysłowych, na któreto i 
rośliny awaga naszych gospodarzy może bardzi6j niż vu 
kiedy indziéj obecnie jest skierowang, jedynym pra- | 
wie reprezentantem był chmiel. Przyczyną tegi | 
zainteresowania się chmielem jest łatwy zbyt te- | 
go produktu i możność konkurowania z zagranicą, 
Wiadomo bowiem powszechnie, że co do przymio- i 
tów, nasz chmiel dorównywa i przewyższa 
produkt zagraniczny. Licznie zebrane okazy po więk- | 
szój części sadzonek satzkich Peer A się H Í 
stkiemi pożądanemi przymiotami. Podnieść wy 
chmiel pp. hr. Krasińskiego z Rohatyna, Kazi- 
mieza Drohojowskego z Krukienic i Kazmie- 
rza hr. Dzieduszyckiego z Zelechowa, które to 
chmiele wyróżniały się piętnym aromatem i znaczną 
ilością mączki, ! i 
Oprócz chmielu mieliśmy kilka okazów malwy 
czarnój, kwiatu i nasienia, jeden okaz kminu i i 
jeden okaz any zu. Zresztą nie było prawie ża- i 
dnych innych roślin przemysłowych, co mogłoby słu- 
żyć za dowód, iż dział ten roślin u nas za mało 
jest pielęgnowany ze szkodą głównie gospodarzy więk- 
szych, którzyby z uprawy tych roślin znaczne mogli 
ciągnąć dochody. ; 
Okazy włókoa Inu przədstaw:ła szkoła uprawy 
Inu w Gródku, dalej p. Zucker z Chorognicy. 
Szczególnie okazy szkoły przekonywają nas, iż pro- 
dukcya tej rośliny może mieć u nas powodzenie, 
albowiem jesteśmy w stanie produkować włókna Inu 
do fabryk zsgraniczeych. 
Przechodząc różne płody nie wspomnieliśmy o wy- 
stawach tych, które jako całości na wyszczególnienie 
zasługiwały. W pierwszym rzędzie wspomnieć nam 
wypada o wyższej szkole rolniczej w Dublanach, która 
przedstawiła pracę nankową nad ziemniakami. Ze- : 
stawionych tam było 160 odmian ziemniatów, wy-- 
produkowanych na polu doświadczalnem, rozdzielonych 
według głównego ich użytku. W poszczególnych od- | 
mianach podano procentową zawartość skrobi i plon i 
z hektara przy użycin tej samej ilości nasienia. Przed- 
stawiono porównawczo plony czterech cdmian z czte- 
rech różnych gatunków ziemi priy użyciu tej samej 


ò Wiras, Beglis aż do Strrego Berkacza 
162), gdzie odpoczęły; 13 i 14go przema- 
przez Sadowi:c i przeszły Wid pod Świ- 


4 
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8 > ` 
ma minęła bez wszelkiej korzyści dla nich. Jeżeli Wystawa kraj Hig Zeg przemysłowa ilcáci nasienia, wysadzonego na tej samej przestrzeni f 
powstrzymają się cd, interwencyi dyplomatycznej, co WE SDE, i cztery korzenie wypłukane demonstrując sposób i 
jest rzeczą prawis pewną, to użyją pory zimowej na Ziemioplody. rozwoju w czterech różnych ziemiach, dalej plon po- f 
dopełnienia i ulepszenie swoich nzbrojeń. O1 zimy ¿ równawczy, otrzymany wskatek różnych metod: u- | 
r. 1875, tj. od czasn, kiedy kwestya wschodnia przy- || Des n f prawy i różnicę plonów Sei użyciu do wysadzenia ] 
brała postać groźniejszą, Anglia i Austrya nie prze- Z pomiędzy roślin strąkowych groch zajął pier-|bnlw całych, w podłnż krajanych i w poprzek kra- s 


stają nzbrajać się ciągle”, 

„Szczęściem* — powiada w końcn:.dzienuik rze- 
czony — „czas upływa dla wszystkich jednako. I dla 
Rosyi więc te sześć miesięcy zimowych posłużą na 
to, aby się wzmocniła, uzbroita, poprawiła to, co by- 
ło wadliwem, słowem — aby się przygotowała do no- 
wej na wiosnę kampanii w sposób taki, któryby zu- 

„kłam mniemaniu naszych nieprzyjaciół, żeśmy || 
wycieńczeni wojną dotychczasową i niezdolni do prze- 
R na Bałkanie pierwotnego programa na- 
ego“. ; 

„Różowe to nieco zapatrywanie się na przyszłość 
nie przeszkadza dziennikom rosyjskim coraz częściej 
i głośniej narzekać, ze Śmiałością zadziwiającą jak 
na prasę podległą ostrym przepisom cenzuralnym, 
że rząd, „pomimo tylu smutnych doświadczeń, zaw- 
sze jeszcze lekceważy sobie Turków i nie stara się 
swoich sił zbrojnych na Bałkanie podwoić, potroić, 
byle tylko zapewnić sobie więcej szans powodzenia i 
nie narażać sig na nowe, niepomyślne z armią ture- 
. . Russkaja Gazeta, wychodząca w Mo- 
skwie, powiada, że jedynym powodem nadspodziewa- 
nego przedłużenia wojny 1 wynikłej dziś potrzeby od- 
roczenią jej aż do przyszłej wiosny, jest naprzód ten 


wsze miejsce. Przedstawiono okazy rychliku zielo- 
nego i żółtego, grochu zwyczajnego zielonego i 26). 
tego, grocha Viotoria i kilka odmian mniej zna- 
nych, wszystkie przedstawione okazy nie pozostawia- 
ły bądź nie bądź bardzo mało do życzenia. Wy- 
szezególniony został medalem zasługi p. Lityń- 
aki z Litwinowa; my zaś z naszój strony niemo- 
IItemy pominąć bəz wspomnienia zbioru grochów 
4 |różnych odmian p. Bolesiawa Angustynowicza 
z Koisża i p. Jana Dworzaka z Tehlowa po- 
wiata Rawskiego. 

Kilkanaście okazów fasol różnych producentów 
nie mogły spółzawodniczyć ze zbiorem fasol p. 
Waleryana Czajkowskiego ze Swirza pow. 
Rohatyńskiego, który od lat kilkunastu produkuje 
zmaczniejsze ilości katdéj odmiany dla handlów za- 
granicznych i jest bez wątpienia u nas jedynym 
w tym kierunku producentem. Fasole jego idą do 
Erfurtu a ztamtąd rozchodzą sig po całój Earopie. 
P. Czajkowski został słusznie wyszczególniony me- 
dalem zasługi. 

Tatarka (hreczka), produkt niższój wartości zale- 
dwie kiłku okazami był reprezentowany, czemu osta- 
tecznie dziwić się nie można, zważywszy małą użyte- 


janych z wyjętemi ozkami bocznemi; następnie zie- 

mniaki wyprodukowane z nasienia w okresach dwu | 

i trzymiesięcznym jedno i dwurocznym, tudzież zie- | 

mniaki z nasienia sztucznie krzyZowaneg >, a w kńcu 

choroby ziemniaków, szkodniki, przyrządy do ozna- 

czenia skrobi i nawozy pod ziemniaki używano. Jak 

złąd widać wystawa dublańska była naukową i wielce 

pouczającą. Została ona urządzoną głównie za sta- 

raniem profesorów tej szkoły, którym się za to rze- 

czywiście należy uznanie tem bardziej, ile że fundusz 

na ten cel przeznaczony zbyt skromny dopiero po 

otwarciu wystawy został udzielony. Cała mozolna 

praca przy zestawieniu tego zbioru trwała zaledwo 

kilka dni. Szkoła dublańska otrzymała za tę wystawę 

dyplom honorowy. à H 
Bardzo ponczającą również była wystawa stacyi 

kontroli nasion w Zabikowie urządzona przez kiero- | 

wnika tejże Dra A. Sempołowskiego który nie szczę- | 

dził trudu, aby publiczność szerszą obznajomić z 

rzeczą mniej u nas znaną. Stacya kontroli pasion 

w Żabikowie, otwarta 1 sierpnia 1876 r. według 

swych statutów oznacza w nasionach rolniczych pro- 

cent siły kiełkowania i zanieczyszczenia, poucza ku- 

pujących o rzeczywistej wartości nabytego towaru, 


baszajj dokona azczęśliwie zamierzo- 
lu połączenia się z Machtarem baszą, to maraz 
jego, do tego czasu wzorowy, należeć będzie do 
pac ` éi jakie w tej kampanii wykonane zo- 
stały, 
Od stanowiska, które nad granicą zajmował mię- 
dzy Igdyrem a Bajazydow do Kagiemanu jest mil 
15, od Kagismanu doj eius kołem po południowej 
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stara się zapobiedz niesumiennemu iwaniu i 
2 2 ski 

daty do skierowania handlu nasion na N 

e wyraziła Drowi Sempolo- 

3 ES 1 nictwem komitetu wystawy pise- 


Za zbiorowe wystawy zboża i roślin strąkowych 


mali dyplom bonorowy p. Felicyan Szybalski 
z Morawicy i hr. Alfred Potocki W to 
wyszczególnienie, z którem tym razem bardzo oszczę- 
dnie się obchodzono świadczy, że wystawy tych pa- 
nów wszystkina Wieren warunkom, 

Ze eye wystaw odznaczoną została nadto 
wystawa hr. Kazimierza Dzieduszyckiego me- 
dalem zasługi, a zbiór zbóż p. Dawida Abraha- 
mowicza podniesiony został przez komisyę sędziów. 
Przytem wyraziła komisya słuszny żal, że ke. Adam 
Sapieha, Włodzimierz hr. Dzieduszycki i p. 
Bolesław Augustynowicz nie ubiegali się o na- 
grody. Przedstawione przez tych wystawców liczne 
okazy ziemiopłodów szczególnie zaś zbóż i roślin 
okopowych zasługiwały bowiem na szczególne odzna- 
czenie. 

Jeszcze słów kilka o wystawie ziemioplodöw wło- 
fciańskich. Wystawa ta zawiodła najskromniejsze 
nawet oczekiwania. Z kilku zaledwie miejsc przed- 
stawiono po kilka okazów po większej części mniej 
aniżeli Średniej jakości. Wyjątek stanowi pod tym 

lędem jedynie włościanin Teodor Kusterka 
z-Óucołowic, którego gospodarstwo jak to okazane 
dyplomy świadczą, jako całość przez Towarzystwo 

rakie premiowane było. Sądząc z przedsta- 
wionych okazów włościańskich dochodzimy do prze- 
konania, że w tym kierunku nic nie zcobiono, lab 
bardzo nie wiele. Sekcya urządzająca nie postarała 
sig.o to, aby za wszystkich okolic okazy były przed- 
stawione. Jeśli to w innych działach było trudnem, 
a nawet niemożliwem, to w dziale ziemiopłodów nad- 
zwycrajnie było latwem, jeżeli nie w inny sposób to 
przez zukupno małej ilości zboża od włościan z ka- 
żdej okolicy. A byłoby to może bardziej pożądanem 
niż w innych działach, sżeby poznać, jaki rodzaj u- 
pon, w pojedyńczych okolicach przeważa czego 
rak i w jakim kieranka działanie rozwinąć należy. 
Udorzyć się nem w piersi i przyznać trzeba, ze za 
mało zwracamy uwagi na gospodarstwa włościańskie, 
a przecież należycie prowadzone gospodarstwa wło- 
ściańskie są pierwszym warunkiem ochronienia kraju 
od klęsk głodowych jeśli nie warunkiem dobrobytu. 
Niechaj nam wystawa ta będzie upomnieniem, aby 
się gospodarstwem włościańskiem bardziej aniżeli dotąd 
opiekować. 
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-Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Krakow 26 października. 


„Młodsież uniwersytecka pragnąc wyrazić swą wdzię- 
esność prof. Majerowi, ustępującemu z katedry 
fisyologii na Uniwersytecie Jagiellońskim, urządziła 
wosoraj wieczór na oześć jego pochód z pocho- 
dniami. Dziś odbędzie się także w tym celu wie- 
esorek W. czytelni Akademickiej. Wczoraj po godz. 
Tej -wieczór wyruszył pochód, w którym wzięło udział 
do.200 młodzieży, i udał się przed mieszkanie prof. 
Majera, w ulicy Wiälnej. Osobna deputacya złożyła 
mu podsiękowanie sa tyloletnią na Uniwersytecie pra- 
og dla młodzieży polskiej. Prof. Majer odpowiadając 
na tę przemowę, dziękował za tak miłą mu ozaakę 
wdzięczności ze strony młodzieży i zachęcał w wy- 
mownych słowach do pracy i nauki. Wśród okrzy- 
ków na cześć profesora, pochód wrócił w najwięk- 
ssym porządku. Straż ogniowa postępowała za nim 
gsBząc miedopalki pochodni, upadające na bruk. 

— Przed dwoma tygodniami, jak donosiliśmy, od- 
było się zgromadzenie ogólne członków Resursy miej. 
skiej w Krakowie, celem wyboru komitetu zarządza- 
jącego na rok następny. Prezesem został obrany p. 
Teodor Baranowski prezes Izby handlowej, zastę- 
pes prezesa p. Antoni Szczepański radca sądu; 
członkami komitetu pp. Kazimierz Baranowski, 
Kazimierz Bartoszewicz, Władysław Glixelli, 
Tomasz Górecki, Rudolf John, Keller radca 
dworu, Józef Kiciński dyrektor Towarzystwa zali- 
eskowego, Józef Louis radca sądu, Dr. Maksymilian 
Mąchalski adwokat, Stanisław Michałowski, 
Dr Jösef Riedmiiller i Dr. Józef Schönborn 
adwokat. Dnia 23 b. ukonstytuował się komitet, wybie- 
rając na sekretarza p. K. Bartoszewicza, na kasyera 
p. WI. Glixelego, na bibliotekarza Dra J. Ried- 
miillera, na gospodarza p. T. Góreckiego. 

Nowy komitet obejmuje zarząd przy pomyślnych 
warunkach, wzrastająca bowiem liczba członków do- 
zwoli mu „pożytecznie działać d'a dobra instytucji. 
Pierwszą jego czynnością było postaranie sig o lokal 
więcej odpowiedni przeznaczeniu Resursy i w tym ce- 
lu traktuje 0 najem jednego z piękniejszych lokalów 
w samym środku miasta, a umowa ma przyjść temi 
dniami do skutku. 

“Pod dobrą więc wróżbą rozpoczynają się czynno- 
ści komitetn, który położył sobie za zadanie zająć 
się podniesieniem i zreorganizowaniem tej ze wszech 
miar zasługującej na poparcie instytucyi. 

— Woesoraj przewieziono przes Kraków do Ru- 
manii 50 wagonów z sucharami dla wojska rosyj- 
skiego. 

— Dla okolicznych mieszkańców Krakowa dono- 
gimy, że Fatinica przedstawioną będzie w niedzielę. 

— W przyszłą środę d. 31 pażdziernika p. Gnstaw 
Frieman urządza na dochód Towarzystwa muzycznego 
w Krakowie wielki wieczór muzykalny, na którym 
będą wykonane zbiorowo same arcydzieła muzyki 
klasycznej. 

— Jak donosi warszawska Gazeta Lekarska, 
rozkazano urządzić w Warszawie częścią w lazarecie 
ujasdowakim, częścią w innych domach jak pałac 
Briihlowski, dom „Rozdroże“ it d. szpitale dla ran- 
nych w liczbie 363, otworzyć szpital w Łowiczu na 
630 osób, w Siedlcach 100, dodać zas w Częstocho- 
wie 160, w Radomsku 10, w Piotrkowie 28, w Wło- 
clawku 25, w Kutnie 20, w Biele 20 łóżek do już 
istniejących tam lazaretów wojskowych. 

— Na kolei warszawsko-kowelskiej wyskoczyła d. 
15 bm, lokomotywa z szyn o półtorej mili od Cheł- 
ma, podobno skutkiem nadgnicia progów i rozwiedze- 
nis się toru. Maszynista zdala już dostrzegł uszko- 
dsenie toru, lecz nie zdołał już cofaąć pociągu, a je- 
żeli zdaleka zobaczył uszkodzenia, zatem mógł był 
i powinien je był widzieć wcześniej dozorca. Wagon 
idący za lokomotywą został zdruzgotany a dziewię- 
ciu podróżnych poniosło silne uszkodzenia. I tak ku- 
piec Eisig Korek, dostawea potrzeb wojskowych, stłu- 
czony mocno; Abraham Kostrzyński kupiec s War- 
ssawy złamał nogę; Cywia Janowska z Będzina, mo- 
cno stłuczona ; Grzegorz Juszezuk palacz, przygnie- 
ciony drzewem z tenderu wypadłem, miał zgniecioną 
klatkę piersiową; maszynista Ingersleben stłuczony 
i skaleczony; pomocnik jego Feliks Sienkiewicz opa- 
rsony w rękę i krzyż zgnieciony; podoficer Marty- 
nów ma zgniecioną klatkę piersiową i stłuczoną sto- 
pg; Franciszek Dudziński żołnierz, ma sgniecioną 
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klatkę piersiową, tak, iż głos utracił. Uszkodzenia 
są tego rodzaju, że mogą pociągnąć u niektórych 
śmierć za sobą. 


aresztowała Ant. Arczyńskiego , za rozbijanie naczy- 
nia w piwiarni; Jana Aotkiewicza, stróża domu, za 
kradzież talerzy; ośm osób za pijaństwo. W policyi 
złożono nóż w oprawie z nowego srebra znaleziony 
wosoraj w ulicy Sgo. Rocha. 


można za udowodnieniem w księgarni p. Friedleina. 


Dramat w 5 aktach a 8 obrazach, przez A. D’En- 
nery — przekład Aleksandra Podwyszyńskiego : Dwie 
Sieroty. — Początek o godzinie Zei, 


plo; termometr od 2'7 doszedł do 11:6 C. — Baro- 
metr zwolna opada; rano o Gei dnia 2680 pażdzier- 
nika stan jego był 735°5 millim., termometru 3:0 O. 
Wiatr półaoeno-wschodni. 


wyznawcy. 


37 osób w obwodach i 24 w szpitalach, Do 1 roku 
życia zmarło osób 26, do 5 roku 19, do 10 roku 2, 
do 20 roku 4, do 30 roku 2, do 40 roku 1, do 60 
roku 4, do 80 roku 2, powyżej 80 roku 1. 


Ignacy Magielski, syn kaflarza, 6 lat; Marys Kilh- 
nówna, córką maszynisty, 2 mies.; Marcin Dadsicz, 
syn służącej, 5 mies,, nieszczepieni. Na odrę: Stani- 
sława Dobrowolska, eórka wyrobnicy 1'/, roku: Gi- 
sel Blitteisówna, córka złotnika, 2½ roku; Teofil 
Sohorn, syn wyrobnika, 2 lata; Karol Paździorski, 
syn wyrobnika, 2 lata; Wincenty Dragosz, syn ka- 
flarza, 4 lata; Jonasz Weinberg, syn stręczyciela, 2 
łata; Antoni Opidowioz, sya piekarzs, 3 lata; Jónef 
Wita, syn wożnego, 2 lata; Karol Florkiewics, sya 
wyrobnika, 8 lat; Wiktorya Odrobiñska, córka wy- 
robnicy, Y mies.; Marya Urasiúska, córka wd. po 
urzęd., 11 mies.; Izrael Prager, syn wyrobnika, 11 
mies.; Michał Salawa, syn stróża, 10 mies.; Berl 
Briffel, syn wyrobnika, 9 mies.; Józef Fiderkiewioz, 
syn szewca, 10 mies.; Szczepan Salawa, syn stróża, 


lat; Ryfka Luxnerówna, córka wekslarza, 3*/, roku; 


lat 20. Na inne choroby zmarło osób 34. Na zapa- 


fer, syn handlarza, lat 15; Mojżesz Koszes, fanciarz, 


jagły od 12-— do 13'—; rzepak od slr. 16°— do 


H 
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złr. za 100 kilo żywej wagi. 
Wilhelm Am. 
Oaffé Stir, b 


r 


no od 30, 35 do 38 złr., węgierską od 42 do 7 


Wiadomosci policyjne. Straż policyjna 


Wiedeń 25 października. 

A ©kowita. — Na naszem ple 
nieznacznie zachwiana snów ve ustalił, * 
34— zł. Peszt, 24go pażdziernika, 
34.—. slr. Wrocław, 24g0 październił - 
—— mrk., na paźdz. 49:60 mrk. pla. 
luty 48°80 mik. żąd. — Szczecin, 2 
w miejscu 49'— mrk., ma październik * 
na wiosnę 50'50 mrk. Berlin, 24go ji%dziernika 
w miejscu 49°— mrk., na październik 49°30 mik., 
na listopad -gruds. 49:10 mrk., na kwiec.-maj 5160 
mrk. Paryż, 24go pazdsier. na ten miesiąc 52175 
frk., ma grudz. 60:50, na stycz.-kwieć. 61:50 kek. 

Nafta. — Wiedeń, 2580 października z dwor- 
ca 10:25 sir. za 50 kilo. Brema, 24go pazdaier- 
nika 13:50 mrk. Ham burg, 24go października 
w miejscu 13:20 mrk., na paźdź. 18°20, na listop.- 
grudź. 13:40 mrk. Antwerpia, 24g0 pażdziernika 
351/,. Nowy Jork, 24go pażdziern. 14 ½, ban: 


— Znaleziony wezoraj pęk kluczyków, odebrać 


TEATR. — W sobotę dnia 27go pażdziernika: 


— Dnia 25g0 października dość pogodno i cie- 


— W sobote dnia 27go pążdziernika: Św. Iwona 


U U —— 
Wykaz zmarłych w Krakowie 
(od d. 14go do d. 20go października włącznie). 
Razem zmarło osób 61; 33 mężczyzn i 28 kobiet; 


delfi 14%. Jeśli nie mylą wszelkie oznaki, będgie- 
my mogli jutro już domieść o polepszającej się en- 

dencyi. | ky 
„ | 2, 

Wiedeń 25 października, | 
— Na dzisiejszy targ na nierogacizmę spędzo* 
no 1397 sztuk (1048 szt. towaru lekkiego, 349 śre- 
dniego i cięższego), czyli o 306 sztuk mniej niż przed 
tygodniem; dostawiono 687 sztuk towaru bitego, czyli 
o 264 sztuk więcej, niż dziś tydzień. Przy ospąłęm 
na targu usposobieniu, utrzymały się jednak ceny 
wtorkowe. Placono: za towar żywy przedniżjszy 46— 
48, pośledniejszy 42—44 zł, za 100 kilo l. W.; za 
towar bity 40—57 zł. Skopów było 6451, czyli o 
2739 sztuk towaru żywego mniej, towaru bitego zaś 
571 sztuk, czyli o 102 sztuki więcej niż geed tygo- 
dniem. Targ był znów tak mälo geen że prze- 
szlo 2000 sztuk pozostało bez kupna. Noto nano: to- 
war żywy 30—39 zł. za 100 kilo 2. Wa; =0—1 
zi, za parę; towar bity 30—40 zł za hu) kilo. 
Jagniąt było 100, których pozbywano się 100 6—12 
złr. za parę. ` W 
Wielka zwyżka w cenach skopowiny W 
d. 18 b. m. (dochodząca 10 centiméw na, 


Na choroby zakaźne zmarło osób 27. Na ospę: 


½ kilo) 


10 mies.; Izask Heilblum, syn kelnera, 3 tyg. Na 
płonicę: Magdalena Gajewska, córką wyrobnicy, 5 


— PRZEGLĄD 
Depesse EEA | 


Ludwik Weindling, syn kupea, 14 mies. Na błonicę: 
Walenty Biernat, syn wyrobnika, 3 lata. Na dur o- 
sutkowy: Matylda Betterówna, córka handlarza, lat 
11. Na czerwonkę: Adam Zięba, syn suwaczki, 3 
lata. Na mocznicę: Karolina Kormankówna, ałużąca, 


Monachium 2470 psźłziernika. Minister 


lenie opon mózgowych: Hendla Bandetówna, córka 5 A > 
re, 31/, roku; Stanislaw Wiersuchowski, Pfoufer oświadczył w Izbie deputowanych ins inter- 
syn kupca, 3 lata. Na puchlinę mózgu: Marya Gro- pelacyę Schelsa o reformę ustawy wyboroz , 20 rząd 


chowna, córka strażnika, 3 mies.; Feliksa Bartkow- nie myśli wnosić projektu tej reformy, gdyż krok 
ska, córka kucharza, 1 rok; Mieczysław Zbus, syn podobny okazał się dwa razy bezskutecznym. (Nie 
dyetarynsza, 4 mies. Na udar mösgowy: Węglowa, mógł bowiem znaleść żądanych dwóch trz ch części 
włokcianka, lat 30. Na drgawki: Jan Nowak, syn głosów wobec niemal zupełnej równowagi; stronnictw 
wyrobniks, 7 dni. Na wadę serca: Dobe Brandsdor- katolickiego i liberalnego tj. patryotyeznego 

nomicznego i cesarskiego, że je tak nazwiem 

Paryú 24 października. Jenerał Grant 
zydent Unii amerykańskiej) przybył dziś 
Paryża 
Paryż 24 października. La Patrie utrzymuje 
te minister Berthaut ustąpi jeszcze przed otwar- 
ciem Izb. Jenerał Fleury przybył tu z Chisle- 
hurst. 

Londyn 24 października. Eastern-Budget pi- 
sze: Według doniesień w Wiedniu otrzymanych o 
usposobieniu w sferach rządowych rosyjskich, wszel 
ki krok dyplomatyczny w cela pośrednictwa byłby 
na teraz bszowocnym. W skutku porażki tureckiej 
pod Karsem wzmogła się w Rosyi nadziej zaycięz - 
twa w Bułgaryi. Nis e Wiednia nie wiadomo o 
mniemanem  usiłowaniu rządu angielskiego, aby 
skłonić Porta do zażądania pośrednictwa, i jest 1za- 
czą prawdopodobną, że rząd austryacki nie przesta- 
nie trzymać się zdala, dopóki jedna ze stron woju- 
jących nie uczyni wyreź ego oŚwiadczania W duchu 
pokojowym. Ny \ 

Haga 24 peZiziernika. Nowa lista domniema- 
nego ministeryum liberalnego jest: Kappeyne van 
de Coppello, minister spraw wewnętrznych; Van den 
Putte, spraw zagranicznych; Cremers, sprawie- 
dliwości; S midt, skarbu; Taalman Kip marynarki; 
Bon van Alderwereit, wojny; Deventer, kolonij 


lat 60. Na zapalenie płuc: Marya Berdsiakiewiczo- 
wa, wyrobnica, lat 46; Franciszek Kosterkiewies, 
handlarz, lat 62; Marya Lipachits, córka wyrobnika, 
3% roku; Stanisława Frasa, córka wyrobnika, 5 mies.; 
Aron Feuer, syn wyrobnika, 4 mies. Na suchoty 
płuc: Ryfka Nikołajewiczowna, córka restauratora, 2 
lata; Katarzyna Wypshałowa, wyrobnica, lat 65. Na 
zapalenie kiszek: Hirsch Gross, stręczyciel. lat 56; 
Agnieszka Pawlikowska, córka szewca, 1'/, roku; 
Jadwiga Kurkowna, córka służącej, 1 mies. Na za- 
palenie żołądka i jelit: Józef Łukasik, syn wyrobni- 
ka, 7½ mies., Michalina Kozłowska, córka krawca, 
4 tyg.; Michał Feuerstein, syn wyrobnika, 1'/, roku. 
Na uwięzgnięcie jelit: Rachela Fallik, żona handla- 
rza, lat 38; Michał Kloc, wyrobnik, lat 47. Na za- 
palenie nerek: Ryfka Neufeldówna, córka subjekta, 
21, roku; Marya Nowak, wyrobnica, lat 28. Na wy- 
niszczenie: Jan Domagalski, wyrobnik, lat 15. Na 
rozwój niedostateczny: Jan Siemiński, syn drukarza, 
5 dni; Jadwiga Piątkowska, córka służącej, 2'/, dnia; 
Zefia Janikowska, córka pocztmistrza, 9 dni; Michał 
Sroka, ayn służącej, 20 dni; Stanisław Urasinski, 
syn sluzacej 3 godziny. Na uwiąd starczy: Marya 
Byśkowa, włościanka, lat 83. Przyczyna śmierci nie- 
wiadoma: Franciszki Krawczukownej, córki służącej, 
14 dni. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 
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Bardzo nam przykro, że musimy się ciągle oga- 
nit przed có miadozeviami, tudzież odezwami hr. Wła- 
dysława Platera, którego imienia nadużywa prasa 
Polsce nieprzyjazna, nazywając go to reprozentantem 
Polski, te naczelnikiem politycznym emigracyi pol- 
skiej, a ztąd każdemu jego słowu dla iege tylko 
przypisuje jakąś wagę polityczną, aby módz jego o- 
'sobiste wrałenia, pojęcia i zdania rozciągsó na cały 
naród polski. Już nieraz tłamaoczyliśmy, 23 ani kraj 
ani nawet emigracya nie dały Żadnego mandatu 
hr. Platerowi, który zresztą dawał w ostatnich la- 
tach od czasu do czasu znaki Życia, przesy- 
łając od siebie do różnych dzienników polskich i za- 
granicznych wszelkiego rodzaju pisma swoje, sle nie 
miał przybierać tonu niejako urzędowego. Bardzo 
wygodnem stało się dla nieprzyjaciół Polski brać go 
za słowo i przypisywać jego wyrażeniom pewne zna- 
czenie niby urzędowe, aby za jego słowa kazać od- 
powiadać wszystkim. Jeżeli hr. Plater nie zrozumiał 
szkodliwości takiej roli, to powinny być już dla nie- 
go przestrogą głosy prasy nieprzychylcej Polsce, jak 
Nordd. allg. Ztg, które chyba dla tego podnoszą 
wagę słów jego, aby sprawą polską poniewierać i 
szydzić z niej. ? 

„Klub polski mocno jest zaniepokojony agitacyą 
przeciw niemn poruszoną. Grocholski przywołany zo- 
stał z Włoch. Przybył on już do Wiednia.“ Tak 
brzmi telegram ze Lwowa do N. fr. Presse. Pisa- 
liśmy już, że redaktorowie dziennika tego mogąc wi- 
dywać codziennie p. Grocholskiego w Wiedniu, do- 
wiedzieli się przez Lwów o jego do Włoch wyjeź- 
dzie. Gdysmy zaś temu zaprzeczyli, każą mu nagle 
wracać do Wiednia. O zaniepokojeniu klubn polstie- 
go w Wiedniu, dowiaduje się ta gazeta także przez 
Lwów. Czy to złość, czy głupota? Sądzimy, że je- 
dno i drugie. Złością jest głosić to, o czem wiedz e 
można i należy, że jest kłamstwem; głupotą kazać 
sobie ze Lwowa telegrafować do Wiednia o tem, co 
się w Wiedniu dzieje. 

Jeszcze dzienniki wiedeńskie i peszteńskie zajmują 
się zerwaniem ukłądów z Niemeami, a znów dzieło 
ugody duslistycznej na innym punkcie zostało zagro- 
żone. Wydział ugodowy Rady państwa odrzucił wnio- 
sek rządowy o pokrycie długu 80 milionów, który 
jak wiadomo, był ważnym punktem spornym w ukła- 
dach dwóch gabinetów. Znów jedna z podstaw ugody 


Wiadomości : 


s bióra Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
s targu zbożowym na Baranie i Kleparz 
dnis 25go i 26go pażdziernika, 

I na wczorajszy targ na Baranie dowóz zboża był 
niewielki, i to po większej części z średnich i ma- 
łych posiadłości. Obrót odbywał się dość pomyślnie 
dla przedających, gdyż ceny cokolwiek podniosły się. 

Płacono za pezenicę na 237 funtów od złp. 55 
do 62 złp.; żyto na 227 funtów od złp. 37 do 42 
dp.; jęczmień na 202 funtów od 28 do 35 zip., 
owies na 138 funtów od złp. 16 do 18 złp., proso 
na 208 funtów od 32 do 36 słp.; rzepak na 208 
fantów od 70 do 80 złp. 

Przy nie zbyt wielkim dowosie, a więcej ożywio- 
nej chęci kupna, nietylko na miejscowe potrzeby, 
lecz i na wywóz do Prns, ceny produktów nie tyl- 
ko, że po stałej, lecz i po eokolwiek wyższej cenie 
zakupywano. Obrót był dosyć dobry, szczególniej 
piekas, biała pszenica i żyto znajdowały chętnych 
kupców; poślednie gatunki były więcej zaniedbane. 

Placono pszenicę żółtą za 100 kilogram. od 9:75 
do. 11°50 Wr., czerwoną od 10'— do 11:80, białą od 
sir. 10— do 12— gr: żyto pedolsk. za 100 kilo 
gram. od 8:20 do 8:62; poäled. za 100 kilogram. 
od 7:90 do 8:20; jęczmień dla brow. za 100 kilogr. 
od 8:90 do 9'25; na paszę za 100 kilogra. od 8— 
do 860; owies za 100 kilogra od 7*— do 7:50; 
groch od 8°— do 10°—; fasolę od 10'— do 13:—; 


14:50 sir. 


Wiedeń 25 października. 

Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 1749, za- 
bitych wieprzów 687; sabitych owiec 571, żywych 
owieo 6451, żywej nierogacizny 1397 sztuk. 

Cielęta płacono od air. 44 do 63 złr.; sabite wio- 
prze od 34 do 65 złr.; zabite owce od 30 do 38 
sir. za 100 kilo m.; żywe owce z powodu zamknię- 
cią granie, targ był bardzo mdły, jpłacono od 30 do 
38 ‘ir. za 100 kilo mięsa, blisko połowa, jzostąła 
niesprzedanych; żywą nierogaciznę galicyjską placo- 
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zachwiana. Wobec tych nowych trudności posłowie 
Rady państwa z różnych stronnictw pragagey prze- 
prowadzenia ugody coúte que coúte, odbyli zebranie 
pod przewodni-twem hr. C:ronini. Na zebranie to 
otrzymali zaproszenie deputowani polacy, posten - 
wiono zarazem jedaego z członków delegaoyi polskiej 
zaprosić do komitetu, w którogo skład weszli pp. 
Coronini, Brestel, Walterskirchen, Schaup i Gra- 
nitsch. Na zabraniu tem zajmowano się najpierw 
kwostyą: jak ułożyć taryfy celuą wobec zerwania 
miładów o traktat handlowy z Niemcami. Pızadmio- 
tem tym także zajmują się ustawicznie dzienniki wę- 
ie niecheg, nawet fly- 
szeć o t. z. samodzielnej taryfie celnej, która byłaby 
ułożoną bez względu na stosunki ceł zagranicznych. 
Stanowisko to Węgrów łatwem jest do zrozumienia. 
Zerwanie traktatu prowadzi do zaprowadzenia ceł 
ochronnych. Węgry jako kraj przeważnie o produ- 
keyi pierwotnej, więcej nerażone są co do swojego 
expor.u, a niezyskują woale na cłach protekcyjnych 
pod względem produktów fabrycznych i przemyło 
wych. Interes Galicyi jest pod tym względem zk li- 
żony do interesa Węgier, z tą jednak różnicą, 26 
Węgrzy radziby taryfę celną mł żyć w ten sposób, 
aby między dwoma częściami monarchii stosunki 
handlowe odbywały się jak między dwoma odrębne- 
mi państwami. Rozdział ten zaś i zaprowadzenie 
ścisłego systemu celnego między krajami św. Szeze- 
pana a krajami przedlitawskiemi, niemoże też być 
z korzyścią dla naszego kraju. = 
Do N. fr. Presse telegrafaja ze Lwowa, jakoby 
| 2 tamtejsi zamierzali przesłać ministerstwu hen- 
zażalenie, że wagony galicyjskich kolei zajsta 
reg, zam sucharów, bywają zatrzymywane w.Ru 
munii, w skatek czego cierpi transport towarów w G 
Den, Temu samemu dziennikowi donoszą, że we 
Lwowie oczekiwany jest minister Stremayr, któcy 
ma tam przybyć na otwarcie szkoły potitechni- 
cznej. 
_ Bohemia zaprzecza pogkosse, jakoby NPan miał 
sig udać w ciągu przyszłego miesiąca do Pragi. Na: 
tomiast ns Szląsku czynią przygotowani: na przyję- 
Gie nast:pcy tronu Aresksiegia Rudolf ., któ 


przybyć do Cieszyna w towarzystwie dwóch innych 
arcyksiążąt. Celem podróży ma być polowanie oraz 
zwiedzenia obszernych dóbr i zakładów fabrycznych 


będących własnością członków rodziny cesarskiej. 


Dziś odbywa Izba niższa sejmu pruskiego posie- 
dzenie, na którem przychodzi na porządek dzienny 
kwestya urlopu hr. Ealenburga i prawdopodobnie 
wniosek żądający zaprowadzenia organizacyi admisi- 
stracyjnej w dalszych prowincyach monarchii. Jak 
pisaliśmy, organa rządowe usiłowały zaprzeczyć, aby 
rząd chciał reformę tę wstrzymać, ale e chce ja 
uzupełnić wprzódy ordynacyą gmin miejskich. Całe 
zaś staranie, jak to wykazywal śmy, szło o to, aby 


zachodnie prowincye katolickie tudzież niedawno 2a 


brane nie uzyskały przez tę ref>rmę autoromii admi- 
nistracyjnej. Atoli urzędowa Provinzial Corr. stara 
się uspokoić pod tym względem umysły, a tem sa- 
mem poznać można, że postępowanie to rządu łą- 


cznie z urlopem półrocznym hr. Eulenburga, z któ- 


rym wiąże się wstrzymanie reformy, ostudza nawet 


przyjaciół rządu. Organ ten urzędowy zaprzeczą też, 


jakoby podanie się hr. Eulenburga do dymisyi zo- 
stawało w związku z zawieszeniem reformy ad mini- 
stracyjnej, rząd bowiem nie myśli zmieniać kieranku 
swego, a zwłaszcza, że sam bs Bismark uznawał na wio- 
sag r. 1870 naglącą potrzebę ref.rmy. Zapomina 
jedaak Provinz. Corr., że dziś ks. Bismark rządzi 
się polityką kultarkampfa, gdy dawniej był zwolen- 
nikiem autonomii nie tylko powiatów i gmin, ale 
także kościołów. Dalej zaś mówi. Prov, Corr., że 
rząd w interesie samejże ludności musi. cpierać się 


valeganiu natarczywemu o pośpiech. Nie wiemy, czy 
odpowiedzią tą pozasejmową uspokoi się partya po- 
stępowa w Izbie. Na polu tej kwestyi stoczoną bę- 
dzie w tej kadencyi pierwsza walka parlamentarna. 
Liberały zapewne wesprą rząd. 

Nordd. allg. Ztg z lekka nadmienia, że w liczbie 
ustaw zapowiedzianych mową tronową, nie mieszczą 
się wnioski ministerstwa wyznań, t.j. że nie będzie 
dalszego ciągu ustaw majowych, ale przyjdzie tylko 
kilka pomniejszych przedmiotów z tego zakresu do 
sejmu, jak ustawa synodalna częściowa (protestancka). 

Z pewnym rodzajem wściekłości zżyma sig póła- 
rzędowa Nordd. allg. Zig na tere Zniejezy rząd fran- 
cuski, a 2 boleścią mówi o ofiarach jego despoty- 
zma, o prześladowanych radykałach, którzy jednak mi- 
mo ciągłej prowokacyi nie zeszli z drogi legalnej i 
przekonali Europę, że są „właściwemi i prawdziwe- 
mi dźwigniami wewnętrznego pokoju, tudzież ducho- 
wej i materyalnej nieptdległości F.ancyi, a przeto 
nie można im odmówić sympatyi“. Już oswojeni je- 
stesmy z tym osotliwym fsnomenem, Ze jak organa 
despotycznego rząda rosyjskiego upomirają się o wel- 
acéé dla Bułgarów, tak organa rządu, który surcga- 
tem liberalizmu zwichnął wszelką wolność, stają się 
rzecznikemi radykałów frincustich i gorąco bronią 
republiki franenskiej. Ale bo też ta republika daje 
Prusom rękojmię, że nie bgdzie im groźną, zatrudniona 
zapasami własnych stronnictw. Artykuł ten bismar- 
kowego organu tak się kończy: „Nikt pewnie na 
kuli ziemskiej a naj mniej Niemcy, nie myśli nakazywać 
Francyi tę albo ową formę rządu, tę albo ową pa- 
aujaca doktrynę. Nie miłą to zasługą teraźniejszych 
republikanów we Francyi, ze republika nie jest sy- 
nonimem anarchii i że przestała być niebezpieczną 
dla pokoju powszechnego. Owszem, jek rzeczy Btoją 
republika sz zorze liberalna we Francji zdaje się być 
najlepszą rękojmią polityki pokojowej, a czynniki, 
które nad Sskwang gorliwie starają się utorować 
drogę innym urządzeniom, powinnyby zastanowić sig 
wprzódy, czy też powodzenie się ich planów niezachwia- 
toby owych stosunków przyjacielskich, które na wszech- 
stronną korzyść, Francyg z r. 1871 związały zinnemi 
ludami i które każdy, osobliwie w Niemczech, pragnie 
widzieć utrzymane a nawet coraz więcej utrwalone". 
Cay ten artykuł d:iennika rządowego pruskiego wy- 
mierzony jest przeciw obecnemu gabinetowi francu- 
skiemu, a dowcdzi, że przedewszystkiem radykeliści 
feancuscy mogą liczyć na sympatyg i opiekę Nie- 
miec. 

Hasłem dziś we Francyi jest znalezienie modus 
vivendi między Mac Mahorem a lewym środkiem, 
bez zmiany na teraz gabinetu, ale z widokami po- 
wołania po zebraniu sig Izb członków tego środka 
do rządu. Przez lewy środek rozsadzié koalicyg le- 
wie, jest dziś zadaniem stronnictwa rządowego. 
Sprawa mniemanego naruszenia granic Rumunii 


Klosanie, została, jak dowiaduje się Presse, w ten 
sposób zalatwiona, że rząd rumuński przysłał do 
Wiednia przeproszenie urzędowe z wyrażeniem ubo- 
lowania, iż nieporozumienia i omyłki zrodziły wia- 
domość, ubliżającą nienagannemu zachowaniu eg 


Austryi. 


Pol. Corr. podaja następujące godne uw: gl £2076- 
góły w korespondencji ze Stambułu 0 owym człon- 
ku parlamentu angielskiego Johnstonie, który i u nas 
próbował grać rolę agent provocateur. Przybył on 
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zataz po szełznięniu, pisza Pol, Corr. wyprawy Sze- 
klerów, w którą był głęboko i głębiej, mizby hi 
ter 2 życzył, zawikłany, do Siambułu. Ale niebawem 
muyal pospieszyć do Anglii, g zie go ozeka jeszcze 
b:rdziej nieprzyjem 1a sprawa. Oto jak się miala 
rise: J.szcze kiedy Savfet basza był ministradi 
spraw zewnętrzaych, p. J ohnston nie pytany, nie 
proßzony, z wielkiej niby miłcóci do Tarcji, weia? 
się mięszał do spraw publicznych i prowadził poli= 
tyka na zwoją rękę. Savfst zaiecierpliwiony przesłał 
do Mauesurusa baszy posła w Londynie depeszg, To- 
lecającą mu, aby prosił rząd angielski, iżby tem 
starał się skłonić p. Johnstona do opuszczenia. tam- 
buła. P. Johnston dowiedział sig 0 treści tej depe- 
szy i zaprzysiągł zemstę; jakoż zażądał andyencyi 
u Sultana i podczas tejże oskarżył Refada beja, Syna 
Savfeta i jego sekretarza o wydawanie Rosyanom 
tajemnic stanu. W skutku tego Refad dostał dymi- 
sję. Otóż kiedy teraz p. Johnston przybył do Stam- 
bułu, Refad zażądał od nic go dowodów na uczynioną 
przez niego denuncyacyg. Po wymienieniu kilku li- 
stów, p. Johnston pospiesznie odpłynął do Marsylii, 
nie wytłómaczywszy sig i zostawiwszy sprawe w sta- 
tug quo. Ale Savfet i Refad oddsli sprang w ręce 
adwokata angielskiego i wytoczyli p. Johnstcnówi 
proces o oszczerstwo, który tem gorzej dla niego 
wypadnie, ze w ostatnim liścia do Refada przyznał 
się do denuncyacyi. $ 

Międz; Anglią a Grecyą toczy sig polemika dy- 
wschodniéj. Anglia 
aia przestaje upominać Greoyi, aby ta przestrzegała 
neuteslności wobec Turcyi. Minister Trikupis broni 
się przeciw zarzatom ma robiony m itwierdzi, że właśnie 
Tureya postępuje w prowincyach swoich greckich, jak 
gdyby zależało ói ra zniechęteniu ku sobie mie 
szkańżów Tesal i, Epiru, Masedoniii Krety i na wy- 
wołaniu tam zamieszek. Bandy Czsrkiesów i baszy- 
bozuków łup'ą wsie greskie, mordują mieszkańcó Y 
bezkarnie, a Turoya jeszcze się skarży, 20 rząd gro- 
exi zbroi się, aby byt gotów odeprzeć napady roz- 
bójników. = 


tgloaraficzna frasin” 


Wiesen 26 pafdz ernika (pryw.) Według do- 
niesień dzisiejszych dzienników zdaje sig, iż w akatek 
rozbicia sę konfereneyj handlowych z Niemcami, 
prowizorgum półroczne ws wszystkich sprawach ugo- 
dowych jest aleuniknionem. Wydział ugodowy uchwa- 
lil, aby wszystkie przedłożenia rządu równocześnie otrzy- 
mały sankcyę.—Obiegają tu ciągle pogłoski o zmianie 
naczelnej komendy rosyjskiej i mianowaniu ks. Barja- 
tyńskiego. Podczas gdy depesza rosyjska stwierdza 
korzyści pod Plewną przez wciśnięcie się jenerała 
Gurki na drogę ku Sofii, depesza turecka donosi o 
odpareiu Rosyan ze stratą 1,800 ladzi. 

Petersburg 25 października. Z Tulczenicy 
donoszą urzędownie, że d. 24 b. m. po rozpaczliwej 
10-godzinnej walce zajął jenerał Gurko, któremu do- 
daną była część gwardyi, silne stanowisko tureckie 
pomiędzy Górnym Dubniąkiem a Teliszem, ustawił 
się na gościńsu do Sofii i wzmacnia pozycys nowe- 
mi warowniami. Achmed Ewsi hasza, szef jego szta- 
bu, wielu oficerów tureckich, około 3000 żośniarzy 
i oely pułk jazdy wzięli Rosyanie w miewolę i zdu- 
byli 4 działa, wiele broni i amunicyi. Straty Rosyan 
dotychczas nie sq znane, ale znaczne. Przy kolumnie 
następcy tronu podczas rekonesansu zabity został książę 
Sergiusz Leuchtenbergski. (Straty rosyjskie musialy 
być bardzo wielkie, w miarę znacznych sił użjtych 
do szturmu; z powyżej przytoczonego podania wojsk, 
jakie pod Teliszem stanęły, wynika, że w ataku brać 
musiały udział: lsza dywizya gwardyi, brygada 3ciej 
dywizyi gwardyi i 6 batalionów strzelców. Atakiem 
kierował Gurko, spodziewać się więc można, że 
się on odbywał zbitemi masami. Straty rosyjskie żbli- 
ind się więc mogą do strat (9— 10,000) poniesio- 
nych przy ezturmis na pierwszą redutę Grywicką , 
gdzie mniej więcej takie same siły brały udział w ata- 
ku. Red.). 

Bukareszt 25g0 psídziernika. Agence russe 
donosi: Według telegramu z Górnego Studzienia, 
nadeszła tam smutna wiadomość, iż podczas jednego 
z ostatnich rekonesansów armii Carewiczą następcy 
tronu, książę Sergiusz Leuthtenberski poległ, ugodzony 
kulą w czoło. Śmierć żołnierska zamyka godnie kró- 
tki żywot młodego księcia i powszechne rodzi ubo- 
lewanie. (Ks. Sergiusz był synem ks. Maksymiliana 
Leuchtenberskiego i W. Ks. Maryi Mikołajownej, a 
wnukiem księcia Eugeniusza Besubarna's pasierba 
Napoleona I. Liczył on lat 28 i był adjutantem 
Cara. Red.) Was ie defiluje na tutejszym placu 
teatralnym przed jenerałem D.enteln 7my pułk gre- 
nadyerów z artyleryg. 

Monstantynopol 25 października. Tele- 
gram Sulejmana z Rasgradu donosi: Wczoraj ude- 
rzyli Rosyanie w 36 batalionów piechoty, z 8 bate- 
ryami i kilku pułkami jazdy z kilku stron na pozy- 
ere zajmowane przez Assafa baszę pod Jovan Czy- 
flikiem i w okolicy. Po kilkogodzinnej zaciętej walce 
zdawało się, iż Turcy cofają się, po otrzymaniu je- 
dnak posiłków powiodło sig im wreszcie odeprzeć 
Rosyan, którzy stracili 800 zabitych i 6 jeńców. 
Strate Turków oceniają na 60 zabitych i 140 ran- 
nych, między którymi wielu oficerów. Szefket basza 
donosi z Orhanie, że Rosyanie, którzy zaatakowali 
Telisz w okolicy Radomirza na drodze ku Plewnie, 
pobici i odparci zostali, jednak powiodło się koza- 
kom zerwać telegraf. a 

Kenstantynopol 25 października. Komen- 
dant Ruszczaku donosi telegraficznie: W nocy z po- 
niedzialku na wtorek około 100 Turków przebyło na 
łodziach w okolicy Ruszezuka Dunaj, uderzyło na 
czaty nieprzyjacielskie na brzegu ramuńskim i zabiło 
około 50 ludzi. We środę uderzyli Rosyanie w 12 
batalionów piechoty z jednym pułkiem jazdy i 2 bate- 
ryami na wojsko tureckie przed Ruszczukiem od stro- 
ny Pyrgos, atoli po kilkogodzinnej walce zostali od- 
parci. Strata Rosyan wynosi 150 zabitych i drugie 
tyle rannych. 


EE 
"RKursa. Wiedeń 26 październ. g. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 64:05.— Renta srebrna 
67-25. — Renta złota 74:55 — Losy z r. 1860 
11020. — Akcye Banku Narodowego 836°— — 
Akcye kredytowe 214:30. — Londyn 11775. — 
Srebro 104:85.— Napoleony 9'48—. — Lombardy 
74.—. — Losy z roku 1864 13375. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 247—. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 121:25. — Akcyé kolei 
węg. półn. wschod. 111.50. — Anglo-Bank 94:25. 
Obligacye indemn. galic. 85'30. — Losy prem. 
węgierskie 78:75. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
105.50. — Akcye kolei półn. zach. austr. 11150. 
60/, Listy zast. hipoteczne 89°40. — Marki 58:20. 
Ruble 114--. — 6%, Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt: Ziem. 87:—- 
Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
Antoni Kłobukowski. 


Podziękowanie !! 
Po śmierci męża mego ś. p. Ludwika Markhau- 
ser pozostała wdowa wraz z trojgiem małoletnie 
dzieci w największćj nędzy, rozpaczałam już o moim 
losie, kiedy Opatrzność zestala mi pomoc ze strony 
Towarzystwa galicyjskiego wetera- 
mó w, którego zmarły od 6ciu miesięcy był człon- 
kiem. Nietylko albowiem zajęto się pogrzebem, o- 
kryto sieroty, ale nadto udzielono pomocy mate- 
ryalnéj na zaspokojenie pierwszych do życia potrzeb. 
ie będąc w stanie w inny wywdzięczyć się spo- 
sób, składam Szan. Towarzystwu publiczne podzię - 
kowanie, by to zachęciło wielu do uczestnictwa 
w tak potrzebnój dla ladzkości Instytucyi. (2661) 
Magdalena Markhauser. 


Tymczasowe uwiadomienie ! 


Po kilkoletnićj przerwie, wychodzić bę- 
dzie od nowego roka 1878 


„Strzecha“ 


pismo historyczno - literackie, illustro- 
wane, dla rodzin polskich 


Rocznik VII. 


w zeszytach dwutygodniowych (zatem 
24 rocznie). Cena 50 cent. 
Przedpłata dowolna. Złożyć można na je- 


den lub i więcej zeszytów. Przesyłka franco. 
Prześliczne premie w obrazach za bardzo 


małą dopłatą z końcem roku. 
Abonować można we wszystkich księgar- 


niach. (2662-1-2) 
F. H. Richter, 
Księgarz - Wydawca we Lwowie. 


osiadł 


warunkami z 


ws Lwowie w 
dash w aptece 


a 
$ 


We wto 
T. b. o godz. 46j popoładniu odbędzie 
się w biurze Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego, w kwestyi podatku od 
wyrobu wódki narada, na którą zapra- 
sza się niniejszem PP. właścicieli go- 
rzelń. (2642-1-2) 
Z komitətu Tow. roln. krakow. 


DOBRA 


Miporyszów i Czarne niwy 


w powiecie Tarnowskim, przy szosie, 
są razem lub pojedynczo zaraz do 
sprzedania. — Bliższa wiadomość 


pod adresem J. S. poczta Zabno. 
(2664 1-3) 


Ostrzega się Sz. Publiczność 
że ziemmiaki ierzanowskie 
tylko za bespasred:iem zzmówieniem w 
dworze Bierzanowskim dostać można. — 
Wszystkie inne sprzedawane pod naszą fir- 
mą są nadużyciem, które sądownie poszu- 
kiwać będziemy. (2667-1-2) 
Zarząd dóbr Bierzanowa. 


Prawie całkiem nowy 


aparat gorzelniany 


jest za mierną cenę do sprzeda- 
a. Bliższa wiadomość w Zarządzie 
dóbr Żabno, poczta Żabno. (2663-1-3, 


KE DOM Dx 


w Pótesiu Zwierzynieckiem pod Nr. 125, 
składsjący się z 6 stancyj, stajni na konie 
i krowy, z ogrodem owocowym i warzyw- 
nym, tudzież łąką 3 morgi objętości, jest 
do sprzedania za 4000 złr. Bliższa wia- 
domość przy ul. Gołębiój wyäszej L. 169 
u Stanisława Gajewskiego. (2448-3-4) 

siaspżemta 


L a ALEDO 


w jodnéj chwili ustgpnjg po uiyeln Pigrlok antis 
newralgijnyeh Dra Coster, Bkład w Pary? w aptees 
P. Levassour, rne dela Monnaie, 23, — w Krakowie 
Leen p. Trauozyáskiego pod Koroną i w apteos 
dyka dër Barankiem na m. Eynku- . Broda3b 

u p. M. Kullaka, --- we Lwowie w aptece p. Piotre 
olsscha, — w Parszawie w Skin. 
aptecznych p. “nies: 
p. Golichowskiego. 


Ws m aids © 


je maserynłów 
ba, — w Czerniowogok w aptece 
(2541-29-) 


Losy krajowe: Losy Comorente . Banku galicyj. dla handlu 
Mongregacyl kupieckiej, Kai mista Kidkósk 14 25| 15 75] » kredytowe . . . . 2 i przem. w Krakowie 
Mraków, 26 Października, Ke m. Stanisławowa . | 19.50] 22 —] » żeglugi parowej m | „ krajowego galicyjsk. 
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rebro austryackie (za 1 air.) . . 04 50 10650], „ „ bukowitisk. 82 WE “q i 5 i za Dukat holenderski . 
SO Rudolfa , . 13 50 Kolei Koszycko-Bogumiń. || 70 70 50 d 
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Weer RE EE Ge e See 
: me x o nk. 9 R d iowej x - E . 
5 18 218284 75 83 75 > Li h Akcye bankowe i przem. że 1815-1876 6% » papierowy . - « 
4% listy zast. Tow. van Paki e ee pół. O. Fer. 100 złr. m. k. Marki (100) „. 
5% listy zast. Tow. Kë ziem. E 8 EE 84 75 86 > 5 Sale Ge Gei 10 50 78 50 Zakłada krodytowego | f „ n  100złr.wa. | 96 98 —|Listy zast. Tow. kr. gal. 5% 
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51 list 2 e galio. zakł. włośe. f & 93 — — Je galic. zakł. kred. włośc. | 94 50| 95 —|Kolei północ. Ferdynanda a = een 86 —| 87 —JObligi indemn. bez kupon. 
e ae while | og — o E la dl rado mn Gy mea. EE Ee 
6% li 21. w. a. (E -- — 7 SEM 20, — „ zachod. d. Ela ` ] ) p Lwow.-Czern. 
* deeg É: z. kr. z. w Krakowie, zwrot. St 555 ie 5 z, d y y 36 87 — „ Południowej a „ gal siej 94 2 eto dree > Banku hipot. gal. 
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NE Kg ee 100 24. we 32 86 89 e Are Tee Seni 
1%. listy zast. g. z. kr, z. w Krakowie, zwrot. E 7 = Be ” Tone Wi 4 i ( E 
Aa > ` 5, zakł kr. ziem austr. . „ Weg. pölnoe.-wschod, Warszawa 23 paźdz. 
Polla er Sé Er a ere 2194 — | 98 — |” sptacal. w 28 latach - 3 80 89 50 » E sty zastawne 10h seryi 
d. h. i p. (2 100 — 80 — 5 0-Fiumsńsk. zastawne le . 
4% listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 > 97 —3 q > ` A era Mn a A 89 50185 a „ Koszyeko-Bo, umił 104 751105 25 Si ść 8 2ej seryi . 
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Czeionkami Drukarni „CZASU.“ 


chp by DS 
å 


| Franciszek Nr 


Doktór medyeyny, chirurgii, akuszeryi 


HANDEL 


towarów kolonislaych, mięszanych i win 
w Pilznie jest pod bardzo korzystnemi 


sprzedania. Bliższój wiadomości udzieli 
p. F. Dembiński w Pilznie. 


wych, ustępują szybko i miexawodnie po użycia 
rarek andżacówasiyczmycm p. Li 
vpłckarza, 28 rae de la Monnuie w Paria 
Dostać moine w Krakowie w apten p. Tran- 
expúsicogo „pod Korong i 


Srladzio materyalów aptecznyoh p. Spiess, — 
w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (2542-39-) | 


4 | | 


UZAS y Soboty $7 Fame 1877i 


Celem najwygodniejszego, % 


Wolfa ez 
(odznaczony na kilku wyst 
1) wygodę i szybkość, g 
2) delikatny smak, pyszny 
baty, tudzież dowolneg 
3) znaczną oszczędność, pon 
krem wypada tyiko ną 
Tylko prawdziwy, | 
kę ochronną i podpise 4 
Pierwsza was 


w A 
Skład w Kira 


ELIXIR BY DRAGEES DU D' RABUTEAU 


e bat de l'Institut de France) 


: arakiem poleca się 


46 herbaciano -ramowy 


i okulistyki ini 
e. 
cna hal bat "egulowania mocnéj herbaty; 


½ ent., lepszego gatunku na 3 ½ cnt. 


iu, Fleischmarkt ( Wolfengasse). 


woln=j ręki k:2dego czasu de ‚ie u p. WW. Goldwassera, gł. rynek L. 44, 


(2574 2-8) 


niejsze od wszelkich preparatów zalecanych. 


fa p. Levassonr, eparata te z COR T 144 leczą 


w aptece W. Radyka, — ajac nigdy ZATWARDZ 


aptees p. Mikolascha, — W Bro- 
aż Kdlska, — Ww Warszawie e 


(2546-16-} 


WYK A Z 


listów zastawnych i dłużnych Galicyjskiego Zak ladu Kredytowego Ziemskiego (Gali- 
zische Boden-Credit-Anstalt) w Krakowie wylosowanych przy Atem losowaniu w obe- 
cności e. k. Komisarza rzadowego. c. k. Notavyasza i Komisyi Rady Nadzorczej, 


dai 2 PON et FR sodbytem... 


5½% lsty zastawne na „ cię srebrną: 
Ser. II. Nr. 58, 121, 126, 127, 132, 147, 11% 
Ser. III. Nr. 3, 4, 5, 38, 44, 50, 81, 92, 97, 1% 128, 150, 163, 180, 193, 250, 256, 
271, 278, 279. a 


60% listy zastawne na wi lute bankową : 


Lit. . Ser LNr. 
„ Ser IL Nr 
den HE ING 
Lit B Ser, M Nr. 
„ Ser. III. Nr. 


4. s 

266, 267, 316, 564. i 

193, 524, 550, 1033, 136941573, 1742, 1832, 1877, 1886. 

7, 122, 199, 225, 226, 230% 

71, 73, 92, 115, 128, 187, (209, 234, 235, 276, 288, 360, 394, 

457, 460, 464, 514, 577, Gi., 601. 

7% listy dłuż je: 

15111, 15113, 15118, 15154, 15197, 15223, 15349, 15376, 15533, 

15535, 15537, 15540, 1552. 

10181, 10230, 10304, 10350), 10434, 10439, 10451, 10568, 10572, 
10590, 10594, 10637, 10687, 107727 10898, 10938, 10983, 10993, 11018, 
11019, 11043, 11122, 11181, 1119411213, 11217, 11305, 11335, 11414, 
11493, 11543, 11591, 11633, 11644, 11655, 11662, 11704, 11776, 11828. 

Ser. III. Nr. 12, 18, 116, 146, 158, 163, 166, #94, 339, 370, 466, 507, 508, 524, 
559, 578, 591, 667, 739, 756. 

Powyższe wylosowane listy zastawne i dłużne wypłaca Galicyjski. Zakład 
Kredytowy Ziemski w trzy miesiące od dug wylosowania w pełnej nominalnej 
wartości bez żadnego potrącenia. Po upływie pówyższego terminu ustaje dalsze opro- 
centowanie. ; | 

Oprócz tego nie zostały jeszcze nastepujace listy zastawne i dłużne do 
wypłaty przedstawione, które przy poprzednich trzech losowaniach z r. 1874, 1875 
i 1876 wyciągnięte zostały, a mianowicie: ! 

51/0, listy zastawne na monetę srebrną: 
Ser. III. Nr. 1, 116, 260, 262, 295. 


6%, listy zastawne na walutę bankową: 
Lit. A. Ser. IL Nr. 120, 305, 550. 
„ Ser. III. Nr. 76, 121, 127, 129, 140, 141, 331, 428, 738, 1323, 1508, 1519. 
Ser. II. Nr. 108, 187. | 
Ser. III. Nr. 303, 378. ` 


77 


77 


Ser. I. Nr. 15093, 
15534, 
Ser. II. Nr. 10140, 


H 


Lit. B. 


77 H 


7% listy: dłużne. 
Ser. I. Nr. 15306. 
Ser. II. Nr. 10011, 10150, 10172, 10368, 10572, 10532, 10636, 10743, 10785, 10817, 
10903, 11133, 11142, 11278, 11283, 11288, 11373. 
Ser. III. Nr. 118, 189, 300, 304, 327, 669. 


Kraków dnia 23 Października 1877. 


(2645) 


Dyrekcya. 


hszego i najtańszego przyrządzenia wybornéj herbaty 


kon), którego użycie następne korzyści przedstawia: 


ipada połączony 2 korowodami sposób przyrządzania ;| Nauka może by 


aż filiżanka herbaty z rumem wraz z potrzebnym cu- 


eli każda flaszka zaopatrzona jest w rejestrowaną mar- 


AST = z ELIXIR I PIGUEKI © GRA RABUTEAU wepróbowane zostały w szpitalach 
C kanałów oddscho- | Paryzkich przez profess“ Wakultetu Medycznego, którzy zalecają je jako skutecz- 


a BLADACZEĘ, WYNĘDZNIENIE, NIEBOKRWISTOŚĆ, ro- 
gulują Opraywy ums wzmacniają ORGANIZMY WYCZERPANE i OSŁABIONE, Miespta- 


Sprzedaż hurtowa w Partie, u p. CLIN et C°, ulica Racine, 14. Dostać można w Kra, 
kowie, w aptece pp. Trauczyńskiego i Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach. 


Pewna osoba (Wiad. 
udziela panienkom i chłopcom w wieku od 5 — 18 e 
lat nauki języka riemieckiego, matematyki, geo- 
grafii, historyi powszechnej i kaligrafi’ tudzież 
przygotowuje młodzieńców do służby wojskowej. 
d d z € także w domu udzielaną a cena 
ch i możebność przyrządzania zawsze jednakowej her-] jest bardzo przystępną Bliższa wixdomosé w domu 
pod L. 50 przy ulicy Karmelickiej u J. 


Tran rybi biały 


Fenza. 


m Bergen 


z prayjemerm smakiem, dostać można & 
aptece „pod Gwiazdą“ w Krakowie Przy 
ulicy Fioryańskićj. 

Konstanty Wi 


ag 
Sliwki i powidła 
świeże, prawdziwe twreekie, otrzymał nowo 
założony handel towarów korzennych i norymberg. 


H. Kretschmer 


róg Rynku iulicy Szewskiej pod L. 24, w domu 
hr. Henryka Wodzickiego i takowe sprzedaje po 
najumiarkowańszćj cenie. 


prawdziwy 


BE SN. 


Mieczysław Gedl 


po pölteraletnié; praktyce w szpitalu 
Ś. Ludwika w Krakowie, 
osiadł stale w Wadowicach 


i mieszka w domu WPani Zawilskiéj (tam 
gdzie urząd podatkowy), (2651-2-6) 


Dzienny udój mleka 


w ilości 150 do 250 litrów, jest do sprzeda- 
nia w miesiącach zimowych w je- 
doym dworze w bliskości Krakowa polo2o- 
pym, lub też na dworau kolei w Krakowie. 
Oferty przyjmoje sig pod literami Z. Z. 111 
poste restante Kraków. (2590-2-3) 


Kaflarnia 


zupełnie urządzona, = gruntem odpo- 
wiednim, jest od 1go stycznia 1878 r. 
do wydzierżawienia lub na- 
bycia. — Wiadomość w Banku 
galicyjskim. (2632-2-4) 


(2581-4-6) 


(2634-2- 


(2468-4-10) 


Woda gorzka Franciszka Józefa 


nejskuteezniejsza ze wszystkich wód gorzkich 


Wiedeń 22 kwietnia 1877 r. 
Woda gorzka Franciszka Józefa odznacza się przed wszystkiemi budzińskiemi wodami gorzkiemi 


odróżnia się w swojej skuteczności przezto korzystnie od innych znanych wód gorzkich, że w małój 
ilości juz działa a przy dtuiszem używaniu nie pociąga za sobą żadnych przykrych następstw. 


Prof. Dr. Maks. Leldesdorf. 


miłym smakiem i wybornym skutkiem przeciw nieżytom żołądka i kiszek, ciągłemu zatkaniu, przeciw 
zgęszczeniu krwi i nabiegowi krwi do szlachetnych organów ciała, hemoroidom, brakowi apetytu itd. 


Wyrekcya ogólnego szpitala w Budzinie 25 sierpnia 1877 r. 


Woda gorzka Franciszka Józefa nie sprawia żadnój szkody nawet przy dłuższóm używaniu. 
Wiedeń 10 sierpnia 1877 r. 


Skutek jest bez wyjątku szybki, pewny i bez boleści. 
Wiirzburg, 26 lipca 1877 r. E 


Prof. Dr. Scanzoni baron von 


Nadworay radoa Prof. Dr. v. Bamberger. 


Tajny radca 


Lichtenfels. i 


Do nabycia w Firakowie u J. WWentzla i we wszystkich handlach wód mineralnych. 


podwójn 


C. k. wyłącznie 


e cylindrowe regulacyjne piece do napełniania 


WODA I PUDRY DO ZĘBÓW 


Broszury o tych zdrojach i t. d. darmo przez dyrekcyg rozeyłkową w Budapeszcie. Zwykła dawka pół 
szklanki od wina. 


(2575-2-10) 


Dra PIERRE 


z fakultetu medycznego w Paryżu 


8, na Placu Opery w Paryżu. 


Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 
MEDAL ZASŁUGI przyznany Doktorowi PIERRE na wysta- 


wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym 


do zębów. (2559-15-) 


Fabryke machin 


Schranz & Ródiger 


w Wiedniu, VII, Schottenfeldgasse 23. 


Odznaczena na wystawie linckiéj. Fabryka ta zatrudnia się szczególnościami 


młynami do mielenia i szrotownikami 


które pod względem działalności i trwałości są niezrównane. Szczególniéj 
godne polecenia są nowe uprzywilejowane szrotownikiz po- 
wodu .prostćj konetrukeyi, wielkićj działalności i trwałości, tudzież taniéj 
ceny; wyrabiane są w pięciorakićj wielkości. 


(2488-4-10) 
Nastętnie wyrabia fabryka A 


MŁYNKI DO FARB 


w ośmiorakićj wielkości, maszymy do siekania mięsa itd. 


IIlustrowane cenniki darmo. 


uprzywilejowane 


> i regulacyjne bezpieczne wkłady do zapalania dla pieców 


szwedzkich : 


Wilhelma Burkhardta, 


1 w Wiedniu, 


fabryka i skład: 
VIL, Schottenfeldgasse Nr. 21, 


nächst der Mariahiiforsttasse. 


Moje e. k. wył. uprz. podwójne cylindrowe regulacyjne 
piece do mapełniania nietylko, że pod względem ceny kosztu i użytko- 
wania wytrzymają wszelkie współzawodnictwo, lecz nawet przewyższają naj- 
słynniejsze wynalazki nowszych czasów co się tyczy siły palenia, małego spo- 
trzebowania paliwa, a szczególnój praktyczności dla zdrowia. 

To na pozór śmiałe twierdzenie wyda się nawet laikowi niezbyt napuszy- 
sto, jeżeli obezna sig z głównym rozkładem tego ważnego wynalazku. 


Piece te wyglądają bardzo gustownie, wyrabiane są z lanego i kulego że- 
laza i znajdują się w różnój wielkości na składzie. 
Ceny od 8 zir. wyżej. 
SEP” Zamówienia wykonane będą za zaliczką odwrotnie. 
US" Celem hliäszego obeznania przesyłam illustr. canniki darmo i opłatnie. 


(2553-3 6) 


„POR: 
09 48 
11 88 
09 12 

105 10 
58 20 

113% 


09 
11 
09 
105 


58 


1 18 | 


żądają 


49 
93 
74 
25 


30 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. 


Se 


ERT ŁYSE 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


| 35” Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei Galicyjskiej obliczone według ze- 
Í gara peszteńskiego (różnica od krąkowskie. 
“zo o 4 minuty); zaś na kolei c. Ferdynanda 
i wedfug zegara pragskiego, o 12 minut pó- 


disk 


|| zmniej od krakowskiego. 


©dchodzą z Krakowa: 


|| Do Lwowa: 


osobowy: pośpieszny: mieszamy : 
| Kraków odjazd: 10.39 rano 9.20 wiecz. 10.48 wiecz. 
Lwów przyjazd: 9.35 wiecz.5.30rano ` 10.25 rano. 
| Do Wieliczki: Kraków odjazd: 12.8 w poł. 

: Wieliczka przyjazd: 12.47 po poł. 

| Do Niepołomic: we wtorek, czwartek isobotę z Wieliczki 
Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu. 
Niepołomice przyjazd: „ 2 ,, 9 po południu. 

Do Wiednia: osobowy: pośpieszny: mieszamy: osobowy. 
Kraków odjazd: Aus rang 7.28r. 9.48 r. 1 6.50 W. 3 p. 
Wiedeń przyj.: 7. 10 W. 4.53 P. P. 3.45 T. 1 12.25 p. 5.10 r. 


lepićj jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w 0- 
święcimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pocią- 
giem jadąc do Berlina, przyjeżdża sie do Wrocławia o g. 3 

poł., a po 1-godzin. przestanku daléj; jadąc zas 2 Kra- 


i zatrzymuje się do 9téj wieczorem, o którćj dopiero po- 
spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 
po poł., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zamocować 


clawia i Berlina. 

Do Warszawy: rano 08. 8, idzie do Granicy I, II i III 
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I ill klasa. Jadąc 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g.3 po poludniu, je- 
dzie się do Trzebini (I, II i III kl.), z Trzebini zaś idzie 
posp. pociag wprost do Warszawy, ale tylko I i II kl 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krako- 
wa do Granicy o godz. 6.m. 50 wieczór. | 


Dr. Med., Chirurg., Akusz. i Okulistyki, 


Do Prus: każdym pociągiem idącym: do Wiednia, naj- | 


o 
e pospiesznym przyjeżdża sie do Wrocławia po 4téj | 


bo dopiero rano idzie z Mysłowie pociąg pośp. do Wro- | 


—— 


= 
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Nr. 295. 
Das Fremden Blatt erſcheint 
täglich. 
Man pränumerirt 
Wollzeile Nr. 4. 
Ganzjährig .. 17 fl. 20 kr. 
Śalbjdbrig. .. 8 „ 60 » 
Bierteljdhcig. . 4 „ 30 e 


Wien, Samstag 27. Oktober 1877. XXXI. Jahrg. 
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HedaktiondsBure : 
Wollzeile Nr. 17,98 


Abonnement 

für die Provinz: 

Ganzjährig .. 21 fl. 205% 

Halbjährig. . . 10 „ 60 „ 

Vierteljährig.. 5 „ 30 „ 
Monatlich .. 1 


ausſchließlich Havas 


Wee aste aj (Morgen-Blatt.) Einzelne Blätter Geek. 


Annoncenfürdas Fremden-Blatt 
übernehmen in Frankreich 


Laffite & Co. in Paris. 


Wien, 26. Oktober. 


Vor den Schranken des Gerichtes hat ſich endlich der Schlußakt 
jener erbärmlichen Affaire abgeſpielt, die ſchon ſeit Monaten vielfach 
gloſſirt und kommentirt wurde und die obſkuren Namen einiger Tag⸗ 
ſchreiber des Arſenals dem allgemeinen Abſcheu preisgegeben hat. Und 
dieſer Schlußakt endete mit der Verurtheilung Nachtnebel's und ſeiner 
Helfershelfer. Das niedrige Verbrechen der Ausſpähung iſt geſühnt und 
die heute hier Verurtheilten werden wohl ſchwerlich wieder in die Lage 
kommen, die Geheimniſſe der Fabrikation der Uchatius⸗Geſchütze oder 
überhaupt ſolche Vorkehrungen, welche auf die Kriegsmacht des Vater⸗ 
landes und auf die militäriſche Vertheidigung desſelben Bezug haben, 
nochmals an fremde Staaten zu verkaufen. 

Doch mit dem Urtheil, welches den gemeinen Verbrechern 
geſprochen wurde, iſt im gegebenen Falle der Gerechtigkeit noch nicht 
volles Genüge gethan. Es kommen im Prozeß Nachtnebel auch Fak⸗ 
toren ins Spiel, die allerdings von einem öſterreichiſchen Gerichtshofe 
nicht erreicht werden können, die aber trotzdem ihren Antheil an der 
Schuld und an der Verantwortung zu tragen haben. Freilich hat das 
gerichtliche Verfahren den Schleier nicht vollkommen gelüftet; gleichwohl zeigt 
die öffentliche Meinung mit Fingern auf Diejenigen, die gewiſſenlos 
genug waren, aus der verrätheriſchen Käuflichkeit niederträchtiger Wichte 
Vortheil und Nutzen ziehen zu wollen. Allerdings hält man in gewiſſen 
Stellungen und Lebenskreiſen noch für erlaubt und geſtattet, was nicht 
immer vor den ſtrengen Satzungen des Sittengeſetzes Stich hält; aber 
Derjenige, dem mit achtungsvollem Vertrauen entgegengekommen wird, 
der ſollte ſich doch hüten, Gemeinſchaft mit Verräthern 
zu ſchließen und ſelbſt zum Spion zu werden. Und zählen die 
Militär⸗Altaches der befreundeten Mächte nicht zu den Perſonen, denen 
ſowohl an unſerem Hofe, als in den hohen Militär⸗ und Beamten⸗ 
kreiſen mit rückhaltsloſem Vertrauen begegnet wird? Man iſt ja bei 
uns nur zu ſehr gewohnt, in jedem fremden Militär nicht nur den 
Offizier, ſondern auch den Gentleman zu ſehen, und behandelt ihn auch 
darnach. Die Herren fehlen bei keinem Hoffeſte, in den Bureaux des 
Kriegsminiſters erhalten ſie über Alles, was ſie erfahren dürfen, 
bereitwillig Auskunft und bei kleinen und großen militäriſchen Aus⸗ 
rückungen und Manövern paradiren ſie immer in der unmittelbaren 
Suite des oberſten Kriegsherrn. Man ſollte meinen, daß allein ſchon 
die ausgezeichnete Stellung, welche bei uns den fremden Militär- 
Attaches eingeräumt wird, den Herren insgeſammt die größte Delika⸗ 
teſſe zur Pflicht machen und ſie vor Schritten bewahren müßte, die ſie 
felbſt nur in den Verdacht der Spionerie bringen könnten. 

Jndeſſen, wenn ſchon nach den jüngſten halben Enthüllungen in 
der Affaire Nachtnebel nicht etwa die Militär⸗Attaches des Fürſten 
von Monaco oder der Republik San Marino, ſondern jene der großen, 
mächtigen und uns „befreundeten“ Staaten krumme Wege wandeln, 
dann iſt es um ſo mehr unſere Pflicht, im Innern des Hauſes uns 
vor Verrath und Verräthern zu ſchützen. Wir dürfen uns nicht dem 
Wahne hingeben, daß mit der Strafe, welche die Verbrecher ereilt hat, 
Alles wieder gut und in ſchönſter Ordnung ſei. Nein, wir müſſen in 
anderer Weiſe zum Rechten ſehen, wir müſſen durch verdoppelte Acht⸗ 
ſamleit, durch ſtrenge Auswahl der Perſönlichkeiten, die wir in Kanzleien 
und Werkſtätten, wenn auch nur als „Diurniſten“ und als „Tag⸗ 
arbeiter“, einführen, vor einer Wiederholung des Schadens uns zu 
bewahren ſuchen. Es handelt ſich ja nicht um Lappalien, nicht um 
Summen, deren Entgang leicht zu verſchmerzen wäre, ſondern um viele 
Millionen. Denn in den Reihen unſerer Steuerträger wird es wohl noch 
unvergeſſen fortleben, daß Millionen und Millionen für die Umwand⸗ 
lung unſerer geſammten Feldartillerie, für die ſucceſſive Einführung 
der Stahlbronze⸗Geſchütze des Generals Uchatius in die Jahresbudgets 
eingeſtellt waren. Unſere Delegationen hatten die Rieſenſummen nicht 
leichten Herzens, aber endlich doch votirt; es ſollte ja durch dieſes nam⸗ 
hafte Opfer Oeſterreichs Artillerie auf ihrer Höhe erhalten und vielleicht 
noch anderen Artillerien überlegen gemacht werden. Man wurde auch 
in Fachkreiſen nicht müde, die Vorzüge der neuen Waffe zu preiſen 
und ſchon hatte die Anſicht Wurzel geſchlagen, daß ſich kein Geſchütz 


Sowohl der Hauptangeklagte, als auch einer ſeiner Mitſchuldigen 


hatten eine Vergangenheit, die ihnen die Pforten des Arſenals 


wohl für immer hätte verſchließen ſollen. Veruntreuung, Betrug und 
Diebſtahl finden wir in der onduitelifte dieſer dunklen Ehren⸗ 
männer, von denen einer auch den Stock und beide den 
ſchweren Kerker keunen gelernt haben. Dennoch verdankten Beide ihre 
Stellung im Arſenale der „Protektion!“ Es iſt unglaublich, aber 
leider nur zu wahr! Nachtnebel wird protegirt und bezieht 
ein Taggeld, während altgediente Offiziere auf eine karge Penſion an⸗ 
gewieſen ſind und ſich vergebens um die Verbeſſerung ihrer Lage, um 
einen Nebenerwerb bemühen. Könnten nicht Hunderte von penſionirten 
Offizieren eine Verbeſſerung ihrer drückenden Nothlage als Diurniſten 
finden? Sollten die Veteranen, die für ihr Vaterland tapfer und treu 
gefochten, nicht den Vorzug verdienen vor jenen fragwürdigen Exiſtenzen, 
die nur eine Verbrecher⸗Laufbahn hinter ſich haben? Wahrlich, brave 
Männer, in Ehren grau gewordene Offiziere werden nicht konſpiriren, 
nicht ſpioniren, nicht für ſchnöden Judaslohn in die unheimlichen 
Regionen der Nachtnebel herabſteigen, um zum ſchändlichen Verräther 
zu werden an der Armee, am öſterreichiſchen Vaterlande und 
an ihrem kaiſerlichen Herrn. Dann wird ſich Niemand mehr von 
„befreundeten“ Mächten bethören laſſen, Niemand mehr verſteckt unter 
Thoreinfahrten mit problematiſchen Hauptleuten“ zuſammenkommen, um 
dort — nach einem zutreffenden Worte des Staatsanwalts — „wie 
Diebsgenoſſen die Beute zu theilen!“ 


. Wien, 26. Oftober. 

Aus Pe fe treffen unausgeſetzt die alarmirendſten Berichte über 
den Stand der Ausgleichs⸗-Angelegenheit ein. Die dortigen 
Blätter fahren fort, den ganzen Ausgleich durch den Abbruch der 
Handels⸗ und Zollvertrags⸗ Verhandlungen mit 
Deutſchland als im hohen Grade gefährdet darzuſtellen. Wie wir erfah⸗ 
ren, theilen jedoch die ungariſchen Miniſter keineswegs die peſſimiſtiſche 
Auffaſſung der Peſter Journale; ſie geben ſich im Gegentheil der Hoff⸗ 
nung hin, daß eine Einigung über ein weiteres gemeinſames Vorgehen 
keinen großen Schwierigkeiten begegnen wird. Wie wir bereits geftern 
hervorhoben, handelt es ſich zunächſt um die Etablirung eines handels⸗ 
politiſchen Uebergangsſtadiums, womit aller Wahrſcheinlichkeit nach ein 
möglichſt kurzes Ausgleichs⸗Proviſorium verknüpft fein wird. Die Form, 
dieſes Uebergangsſtadium zu finden, ift die nächſte Aufgabe der cig- und 
transleithaniſchen Miniſter. Zu dieſem Zwecke begaben ſich Fürſt 
Auersperg, Freiherr v. Laſſer, Baron v. Pretis und Ritter 
v. Chlumecky nach Peſt, wo heute Abends auch Graf Andraſſy 
erwartet wird. Es verſteht ſich von ſelbſt, daß der gemeinſame Miniſter 
des Auswärtigen den noch vorhandenen Differenzen gegenüber ſeinen 
ganzen Einfluß im verſöhnlichen Sinne geltend machen wird. 


Es war vorauszuſehen, daß das Scheitern der Vertragsverhand⸗ 
lungen mit Deutſchland am Abgeordnetenhauſe nicht vorüber⸗ 
gehen werde, ohne irgend eine Kundgebung innerhalb desſelben hervor⸗ 
zurufen. Namentlich jene Gruppe von Abgeordneten, welche ſich Anhänger 
einer „vertragsfreundlichen“ Politik nennen und ſich zu einer „freien 
Vereinigung“ zuſammengeſchaart haben, mit dem angeblichen Zwecke 
ein Gegengewicht gegen die Bemühungen der Schutzzöllner a Poutrance 
zu bilden, mußte in dieſem Falle ein Lebenszeichen von ſich geben. In 
der That iſt in der heutigen Sitzung von dieſer Seite her eine Inter⸗ 
pellation geſtellt worden, aus welcher, eines ſo objektiven Tones ſie ſich 
auch in der Motivirung und Frageſtellung befleißt, dennoch unverkenn⸗ 
bar ein tiefes Bedauern über den Abbruch der Verhandlungen hervor⸗ 
leuchtet, ein Bedauern, das ſicherlich von der Majorität des Hauſes 
getheilt wird, ohne daß ſich indeſſen praktiſche Konſequenzen aus dem⸗ 
ſelben ergäben. Da indeſſen die geſtellte Interpellation ſich lediglich 
nach Thatſachen und nach den Vorkehrungen und Plänen der Regierung 
erkundigt, ohne eine freihändleriſche Tendenz direkte hervorzulehren, ſo 
iſt gegen dieſelbe in dieſer Form nichts Erhebliches einzuwenden. Eine 
andere Frage iſt allerdings ihre politiſche Opportunität im gegenwärtigen 
Zeitpunkte, und da läßt fih der Widerſtand, welchen ihr Abg. Herb fe 
im Klub der Linken entgegenſetzte, in der That begreifen. Es ift übri⸗ 


der Welt mit dem neuen öſterreichiſchen meſſen könne. Und doch war gens klar, daß eine Beantwortung derſelben vor Beendigung der neu 
ſelbſt die Koſtbarkeit des Beſitzes nicht im Stande, das leiſeſte Miß⸗ eingeleiteten Unterhandlungen zwiſchen beiden Regierungen, von der wir 
trauen gegen Geſellen vom Schlage Nachtnebel's zu wecken. | an anderer Stelle ſprechen, nicht zu erwarten iſt. Eine zweite Inter⸗ 
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pellation in der heutigen Sitzung, deren Wortlaut wir weiter unten 
folgen laſſen, betraf die von ungariſcher Seite verfügte Saiſirung der 
von den Ternitzer Eiſenwerlen via Orſova nach Rumänien expedirten 
Schienen⸗Sendungen. — Den eigentlichen Berathungsgegenſtand bildete 
das Enteignungsgeſetz, über welches das Referat in die Hände des Baron 
Poche gelegt wurde. In der ziemlich ausgedehnten Generaldebatte 
ergriffen die Abg. Kozlowski, Lien bacher und Promber 
als Gegner der Ausſchußvorſchläge das Wort, zu deren Vertheidigung 
die Abg. Rofer und Hönigsmann, fowie der Handels- und 
Juſtizminiſter das Wort nahmen. Die Abſtimmung blieb aber der 
nächſten Sitzung am Dinstag vorbehalten. So bleibt denn nur noch zu 
erwähnen, daß die erſte Leſung des Staatsvoranſchlages pro 1878 
gleichfalls heute erfolgte, worauf der Budgetausſchuß ſofort nach Schluß 
der Sitzung zuſammentrat, um die Vertheilung der Referate vorzu⸗ 
nehmen. Dieſelbe erfolgte an die gleichen Perſonen, wie im Vorjahre. 


Nach einem uns von gut unterrichteter Seite aus Paris zuge⸗ 
henden Telegramme ſcheint endlich die ſchwere politiſche Kriſis in 
den höheren franzöſiſche n Regierungskreiſen fich abzuſchwächen und 
einer alle Freunde Frankreichs gewiß befriedigenden Löſung entgegen⸗ 
zugehen. Wir verweiſen auf dieſes weiter unten mitgetheilte Telegramm, 
das die friedliche Beilegung des unglückſeligen Konflikts zwiſchen der 
Präſidentſchaft und der Majorität der Volksvertretung auf dem, nach 
unſerem Dafürhalten einzig offenſtehenden Wege, aber früher, als wir 
es geſtern noch zu hoffen wagten, in Ausſicht ſtellt. y 


Ueber den Eindruck, welchen die neue Niederlage der Rumänen in 
Bukareſt gemacht hat, ſchreibt man der „P. K.“ von dort unterm 24. d. M.: 
„Die vorgeſtern hier eingelangten Telegramme aus dem Hauptquartier des 
Fürſten Karl über den erfolgloſen, für die rumäniſche Armee aber ſo verluſt⸗ 
reichen Kampf bei Plevna am 20. Oktober haben in allen rumäniſchen Kreiſen 
eine wahre Panik hervorgerufen. Alles Andere iſt vor dieſen Hiobspoſten 
in den Hintergrund getreten, und kein Menſch ſpricht von Politik. Die für 
geſtern Abend anberaumt geweſene Verſammlung ſämmtlicher Gruppen der 
Konſervativen, welche den definitiven Wortlaut eines neuen Programmes feſt⸗ 
ſtellen follte, ift ſiſtirt worden. Einige Koryphäen dieſer Gruppen haben fic 
zwar im Salon des Fürſten Demeter Ghika eingefunden, vermochten jedoch 
unter dem Eindrucke der erſchütternden Meldungen aus Plevna zu gar keiner 
Diskuſſion zu gelangen. Am härteſten ſoll von den furchtbaren Nachrichten 
vom Kriegsſchauplatze die regierende Fürſtin Eliſabeth mitgenommen fein, deren 
pſychiſcher Zuſtand, ohnehin ſeit dem Verluſte ihres einzigen Kindes tief affizirt, 
heute zu noch größeren Beſorgniſſen Anlaß gibt.“ 


Kriegsnachrichten. 


Plevna ift zernirt! .... Nach vierteljährigem Kampfe 
iſt jene Phaſe vor der verſchanzten Stellung Osman Paſchas einge⸗ 
treten, mit der die Ereigniſſe beginnen hätten ſollen, wollte man nach 
den herkömmlichen Grundſätzen der Taktik handeln und ſich eines un⸗ 
zweifelhaften Erfolges durch Geduld und Ausdauer in den getroffenen 
operativen Maßnahmen vergewiſſern. Die engere Zernirung Osman 
Paſchas ift das Treffen von Gorni⸗Dubnik (Ober-Eihendorf), 
wo die Türken entſchieden aufs Haupt geſchlagen worden, obgleich der 
offizielle Stambuler Telegraph mit ſeiner bekannten Verlogenheit eine 
Meldung gegentheiligen Inhalts der Welt bekannt zu machen ſich be⸗ 
müht. Es ſind aber ganz andere Thatſachen bekannt geworden und 


General Gurko's Sieg ift ſomit eine ausgemachte Sache. Unfere‘ 


Leſer werden ſich noch erinnern, daß vor einigen Wochen an dieſer 
Stelle von der ſeltſamen Inſtradirung die Rede war, welche dem Ka⸗ 
vallerie⸗Korps des Generals Gurko zu Theil wurde, indem es damals 
hieß, der Reitergeneral würde mit feinen Abtheilungen, 14 Kavallerie: 
Regimentern nebſt Infanterie und ausgiebiger reitender Artillerie über — 
Lovesa die Straße zwiſchen Pleona und Orhanie zu erreichen ftreben, um 
diefe Zufuhrslinie Osman's ein- für ademal zu unterbinden. Wir er⸗ 
hoben damals gerechten Zweifel in die Art des Details dieſer Nachricht, 
denn die fragliche Inſtradirung war keineswegs darnach, uns abſonderliche 
Begriffe von den Maßnahmen des ruſſiſchen Generalſtabes in Bezug 
auf die Verſchiebung der vorhandenen und als Verſtärkung nachrücken⸗ 
der Streitkräfte beizubringen. Es ftellt fic) nunmehr auch heraus, daß 
Gurko's Korps einen ganz anderen Weg einſchlug. Indem es bei Cir⸗ 
fovna, eine Meile öſtlich von Teliſch, über den Vid ging, mag es 
wohl hinter der Front der ruſſiſchen Plevna⸗Armee etwa bis Yoveśa 
vorgerückt ſein, von daſelbſt ſchwenkte es aber weſtlich ab, indem es 
das Waldplateau ſüdlich Plevnas kreuzte und ſo auf „die Höhen von 
Teliſch mit circa 35.000 Mann (drei Infanterie ⸗Brigaden, drei 
Schützen⸗Bataillone und 14 Kavallerie Regimenter) „debouchirte. Es 
handelte fid) zunächſt darum, die Verbindung Osmans mit Orhanie, 
wo Schefket Paſcha von Zeit zu Zeit Proviant⸗ und Munitions⸗Trans⸗ 
porte, ſowie Truppen⸗Abtheilungen als Verſtärkungen nach Plevna ab: 
zulaſſen pflegte, zu unterbrechen, und in zweiter Linie darum, ſich dem 
türkiſchen Beobachtungskorps Iwzi Paſchas, der am 1. Oktober glücklich 
zu Osman Paſcha geſtoßen war, enigegenzumerfen und es unſchädlich 
zu machen. 


Fremden- Blatt. 
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Um die Ausführung dieſer operativen Idee zu unterſtützen, ward 
am 23. d. ein allgemeines Bombardement der Befeſtigungen von 
Plevna eingeleitet, um fo die volle Aufmerkſamkeit des Feindes gegen 
die öſtliche Linie abzulenken, wo allerdings kurz vorher, am 19., die 
rumäniſche 4. Diviſion einen ganz zweckloſen, leider auch vergeblichen 
Angriff auf die große Grivitza⸗Redoute, auch „Klein-Plevnitza“ genannt, 
inſzenirt hatte. Daß ein Bombardement ohne einen mit demſelben in 
Verbindung ſtehenden taktiſchen Coup ein Unding ſei, iſt an dieſer Stelle 
bereits gedacht worden. Anfangs hatte es auch den Anſchein, als ob 
die zweitägige koloſſale Munitions⸗Verſchwendung am 23. und 24. keine 
weitere Bedeutung haben ſollte, aber zur ſelben Zeit war der Angriff 
gegen die Weſtfront der Truppenſtellungen Osman's unternommen, 
die Diviſion Iwzi geſchlagen und die engere Zernirung Plevnas 
ſomit bewerkſtelligt. Die Türken ſollen hiebei nebſt einer noch nicht 
feftgefegten Zahl von Kampfunfähigen auch ihren Kommandanten Iwzi 
Paſcha, dann 3000 Mann Infanterie, 3 Eskadronen Tſcherkeſſen als 
Gefangene, ſowie mehrere Geſchütze eingebüßt haben. Der offizielle 
Stambuler Telegraph legt die ganze Affaire freilich als einen türkiſchen 
Waffenerfolg aus, man darf aber hiebei nicht vergeſſen, daß auch 
Mouhktar Paſcha im Augenblick der auf den Höhen des Aladſcha⸗ 
Gebirges eingetretenen Kataſtrophe die Stirne hatte, nach Stambul von 
einem Siege ſeiner Armee zu ſprechen, wie ja bekanntlich ſeinerzeit aus 
Irmin eine ganze Reihe ſiegreicher Schlachten von verſchiedenen lorbeer- 
bedürftigen türkiſchen Feldherren gemeldet wurde — darunter Mouhktar 
Paſcha und Achmed Ejub ganz beſonders — die erwieſenermaßen 
niemals geſchlagen wurden. 

In der neuen Affaire vor Plevna verräth ſich aber bereits die 
geſchicktere Hand einer neuen, erfolgverſprechenden Oberleitung. Da es 
ſich hier um keine ſtrategiſchen Kunſtſtücke handelt und die vorliegende 
Aufgabe nach den Regeln der Kriegführung eine vertenfelt einfache iſt, 
jo ſcheinen General Totleben und der Generalſtabschef Fürſt Y m e- 
retinsky kombinirten taktiſchen Schlägen ihre Aufmerkſamkeit gee 
widmet und die verderbliche Stoßtaktik der Generale älteren Schlages 
ein⸗ für allemal vom Programm geſtrichen zu haben. Es iſt unter dieſen 
Umſtänden auch ſehr fraglich, ob die erwartete allgemeine Aktion gegen 
Plevna einen ausgeſprochen offenſiven Charakter haben werde. Die 
Ruſſen haben ſich bekanntlich bisher weniger mit den erwarteten Be⸗ 
lagerungsarbeiten beſchäftigt, kein eigentliches Netz von Approchen gegen 
die feindlichen Stellungen vorgeſchoben, ſondern für ſich ſelbſt eine 
Reihe von Erdwerken errichtet, die jene des Gegners allenthalben um⸗ 
klammert halten. Nimmt man dazu die am 23. gelungene Iſo⸗ 
lirung Osman Paſchas und ſeine thatſächliche Bedrohung auf 
allen Punkten, ſo kann es in der That nur mehr eine Frage 
der Zeit ſein, wann es mit der Widerſtandskraft der Türken ein Ende 
haben werde. Zudem iſt es eine ganz merkwürdige und geradezu uner⸗ 
hörte Erſcheinung, daß von den Ruſſen in dieſem Feldzuge Gefangene 
in ſo bedeutender Ziffernhöhe gemacht werden. Nach den vorangegangenen 
pathetiſchen Kundgebungen dies- und jenſeits der Donau über den 
Opfermuth der ottomaniſchen Truppen, über ihre verzweifelte Hin⸗ 
gebung an die Sache und den heroiſchen Entſchluß der moslemitiſchen 
Gottesſtreiter, weder Pardon zu geben, noch ſolchen zu nehmen, iſt es 
zum Mindeſten erſtaunlich, daß in der türkiſchen Armee in Wahrheit 
jener fataliſtiſche Opfermuth eigentlich nicht vorhanden iſt. Schon bei 
Nikopoli ergaben ſich 4000 Mann und zwei Generale auf Gnade oder 
Ungnade; nach der Kataſtrophe auf dem Aladſcha-Dagh folgten ſodann 
7000 Mann und ſieben Generale, nun ſind es bei Gorni⸗Dubnik 
abermals 3000 Mann und ein General, im Ganzen alſo 
14.000 Mann türkiſcher Truppen, die en masse zu Kriegsgefangenen 
gemacht worden ſind. In Kulturländern, wo an eine Truppe, welche durch 
die einzelnen taktiſchen Umſtände kämpfend ihr Los nicht mehr zu 
wenden wermag, keine weitere Verpflichtung mehr herantritt, und ihre 
Aufhebung oder Außergefechtſetzung eine ſelbſtverſtändliche Sache iſt, 
wird kein vernünftiger Menſch etwas daran auszuſetzen haben, wenn ſich 
eine ſolche Truppenabtheilung dem Feinde ergibt. Ein Anderes aber 
iſt's in unſerem Falle, wo man, wie ſchon erwähnt, nicht geringes Auf⸗ 
hebens mit dem angebornen, nicht zu beugenden Fanatismus und Fata⸗ 
lismus der türkiſchen Soldaten gemacht hat, und ſich von der falſchen 
Ueberzeugung durchdringen ließ, größere Abtheilungen würden im Falle 


einer Einſchließung, auf jede Gefahr hin, ſich durchſchlagen. Dem ge⸗ 


genüber nimmt es ſich in der That ſehr wehmüthig aus, wenn ganze 
Brigaden haßentbrannter Soldaten das Padiſchah ihrer Waffen vor den 
verhaßten Moskomitern — ſtrecken .... 

Man ſchreibt aus Cettin je, 20. Oktober: 

„Morgen oder übermorgen wird Dë Fürſt Nikolaus ins Haupr⸗ 
quartier nah Orjaluka begeben, wo wahrſcheinlich ſchon der Artilerie- 
park eingetroffen ſein wird, um die Operationen wieder aufzunehmen. 
Daß man ſich allgemein auf einen Winterfeldzug vorbereitet, ſcheint 
ſchon aus dem Umſtande hervorzugehen, daß einzelne der hier weilenden 
fremden Mililärvertreter für die Dauer des Winters ſich Wohnungen einrichten 
ließen. 


, 
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Wien, Samstag 


Parlamentariſches. 
Wien, 26. Oktober. 
(Interpellation wegen Abbruches der Verhandlungen mit 
Deutſchland.) Die in unſerem letzten Abendblatte veröffentlichte Inter⸗ 
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pellation wegen Abbruches der Vertragsverhandlungen mit Deutſchland iſt zum 
Schluſſe der heutigen Sitzung des Abgeordnetenhauſes vom Abg. Obers 


leithner geſtellt worden. Dieſelbe trägt folgende 33 Unterſchriften: Ober⸗ 
leithner, Auſpitz, Planck, Fürth, Carneri, Kallir, Wegſcheider, Wildauer, 
Schönerer, Handel, Granitſch, Tomaszezuk, Spens, Doblhoff, Schaup, Coronini, 
Vidulich, Stradi, Blaas, Vincentini, Bonda, Fluck, Sandrinelli, Walters⸗ 


kirchen, Hammer⸗Purgſtall, Kochanowski, Mieroszewski, Khevenhüller. Hormu⸗ 


aki, Ruß, Kielmannsegg, Rubinſtein. 

d (Interpellation über die Schienen⸗Saiſirungen in Orſova.) 

In der heutigen Sitzung des Abgeordnetenhauſes wurde von dem Abg. 
ſchock und Genoſſen nachſtehende Interpellation geſtellt: 

„Am 18. d. M. wurde vom königl. ungariſchen Stublrichter zu Orſova 
die Ausfuhr einer von der Ternitzer Walzwerks⸗Geſellſchaft abgeſendeten Quan⸗ 
tität von circa 15.000 mutriſchen Zentnern Eiſenbahnſchienen über die öſter⸗ 
reichiſch⸗ungariſche Grenze nach Rumänien verboten. Ebenſo wurde zu Peſt 
eine Quantität von 10.000 metriſchen Zentnern der gleichen aus demſelben Er⸗ 
zeugungsorte ſtammenden und zur Ausfuhr nach Rumänien beſtimmten Waaren⸗ 
gattung von den königlich ungariſchen Behörden angehalten und mit Beſchlag 
belegt, ſpäter aber jedoch nur behufs Rückſendung nach Wien wieder frei 
gegeben. Dieſe Maßregeln waren um ſo überraſchender, als ein Verbot 
der Ausfuhr von Eiſenbahnſchienen aus Oeſterxeich⸗ 
Ungarn nach Rumänien nicht beſteht, das Grenzzollamt zu Orſova 
von einem beſtehenden Verbot dieſer Art keine Kenntniß hat, noch kurz vorher 
7500 metriſche Zentner derſelben Waarengattung anſtandslos über denſelben 
Grenzort nach Rumänien geführt worden waren und überhaupt die Ausfuhr 
von ſonſtigen Waaren aller Art über die rumäniſche Grenze ungehindert ſtatt⸗ 
findet. Auch nach dem Eingangs erwähnten Verbote wurde es der Gießerei 
und Maſchinenfabrik Ganz zu Ofen geſtattet, Eiſenbahnweichen über die Grenze 
bei Oriona nach Rumänien zu liefern. Nachdem ein allgemein giltiges Verbot 
der Ausfuhr von Eiſenbahnmaterial aus Oeſterreich- Ungarn nach Rumänien 
bisher nicht erlaſſen worden iſt, die köuiglich ungariſche Regierung aber gar 
nicht kompetent wäre, ein ſolches Verbot einſeitig und 
ohne Einvernehmen mit demk. k. Miniſterium des Aeußern 
und mit der k. k. öſterreichiſchen Regierung zu erlaſſen, 
ſo können die oben angeführten Maßregeln nur als Akte der Willkür der 
königlich ungariſchen Regiernngsorgane angesehen werden, Nachdem durch ſolche uns 
rechtmäßige Maßregeln ſchon in dieſem Falle einem öſterreichiſchen Induſtrie⸗ 
Unternehmen erheblicher Schaden verurſacht wird, ferner aber befürchtet werden 
muß, daß durch Ausdehnung ſolcher Maßregeln manche für die einheimiſche In⸗ 
dustrie Bot. wichtige Exportkonjunktur geſtört werden kann, deren Bedeutung 
die k. k. Regierung ſelbſt dadurch anerkannte, daß dieſelbe in der wohlwollend⸗ 
ſten und bereitwilligſten Weiſe behufs rechtzeitiger Ausführung jener Schienen⸗ 
Lieferungen der Exportfirma Schienen leihweiſe überlaſſen hot, erlauben fic) die 
Unterzeichneten folgende Fragen an die k. k. Regierung zu ſtellen: 

1. Hat die k. k. Regierung Kenntniß von den oben angeführten Thatſachen? 

2. Iſt die k. k. Regierung Willens, mit aller Entſchiedenheit und Dring⸗ 
lichkeit nicht nur die ſchleunigſte Zulaſſung der erwähnten, pon den königlich 
ungariſchen Regierungs⸗ Behörden aufgehaltenen Waarenſendungen zu m 

reien Verkehr über die rumäniſche Grenze zu erwirken, 
ſondern auch im Einvernehmen mit der königlich ungariſchen Regierung und 
dem k. k. Miniſterium des Aeußern dafür Sorge zu tragen, d aß ähnliche 
Willkürakte für die Zukunft hintangehalten werden? 

3. Welche Schritte bat die k. k. Regierung etwa bisher ſchon in dieſer 
Richtung gethan, und mit welchem Erfolge? ` ? 

Zſchock, Meißler, Proskowetz, Panowski, Schöffel, Khevenhüller, Neuwirth, 
Held, Foregger, Hoffer, Fuchs, Heilsberg, Roſer, Magg, Coronini, Siegl, 
Duchatſch, Menger, Theumer, Isbary, Steudel, Kielmannsegg, Rodler, Liebieg, 
Pacher, Bareuther, Giskra, Kopp, Pees, Holzer, Walterskirchen, Budig, Schaup, 
SEK ed. Ge dE 


Tages neuigkeiten. 
Wien, 27. Oktober. 

* (Vom Hofe.) Se. kaiſerliche Hoheit Kronprinz Rud olf tritt 
die Reiſe nach Teſchen morgen mit dem Feldmarſchall Erzherzog Albrecht 
an. In Oderberg wird dinirt. Dem Vernehmen nach kehrt Erzherzog Albrecht 
am 31. d. M. nach Wien zurück, während der Kronprinz dem Oberſthofmarſchall 
Grafen Lariſch⸗Mönnich einen Beſuch zu widmen und noch einen Tag 
auf Schloß Freiſtadt zu verweilen gedenkt. 

* (Perſonalnachrichten.) Der öſterreichiſch⸗-ungariſche Geſandte 
Graf Ladislaus Hoyos, welcher ſeit einigen Monaten beurlaubt in Oeſterreich 
weilt, ift hier angelangt. — Der ruſſiſche General⸗Lieutenant v. Falken⸗ 
hagen, welcher am 24. d. M. vom Kriegsſchauplatze in Bulgarien hier an⸗ 
gekommen iſt, wird in wenigen Tagen wieder dahin zurückkehren. Der General 
hat in Wien Lazareth⸗Requiſiten und Konſerven eingekauft. — Der Landes. 
hauptmann von Troppau, Graf Kuenburg, und der Erzbiſchof von Czerno⸗ 
witz, v. Blagewies, weilen ſeit geſtern in Wien. — Der k. k. Hof⸗Zahnarzt 
Dr. Rabatz iſt zum Zahnarzt der k. k. Thereſianiſchen Akademie ernannt 
worden. — Donnerstag, den 1. November, wird hier die Vermälung des Herrn 
Hans Burchardt mit Fräulein Karoline Rothberger, Tochter des be: 
kannten Induſtriellen Herrn J. Rothberger, ſtattfinden. 

* (Kaiſerliche Spende.) Se. Majeſtät der Kaifer hat dem zur 
Abhaltung einer Effekten⸗Lotterie zu Gunſten der am 17. Juni d. J. durch 
Feuer verunglückten Inſaſſen von Amſtetten konſtituirten Comité zu St. Pölten 
zur Anſchaffung geeigneter Gewinnſt⸗Gegenſtände den Betrag von 1000 Gulden 
aus Allerhöchſtſeinen Privatmitteln bewilligt. 

* (Hoftrauer.) Auf Allerhöchſte Anordnung wird für weiland 


Se. k. Hoheit Sergei Mapimilianowitſch Romanoffski, Herzog v. Leuchten⸗ 


berg, die Hoftrauer von Samstag, den 27. Oktober d. I., angefangen durch 
zehn Tage, ohne Abwechslung — zugleich mit der für weiland Ihre Majeſtät 
die verwitwete Königin Marie von Sach ſen beſtehenden Hoftrauer — 


getragen. 


Eremden-DBlatt. 
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* (50jähriges Militarzgubilcun.) Am 4. November d. J. feiert 
der gegenwärtig als Kommandant der dritten Infanterie⸗Diviſton zu Linz 


ſtationirte FML. Graf Gottfried Wolf Auersperg den fünfzigſten 


Jahrestag ſeines Eintrittes in den Militärdienſt. Am 19. Dezember 1818 zu 
Judenburg geboren, trat der Graf nämlich ſchon am 4. November 1833 als 
Kadet in das achte Feldjäger⸗Bataillon, mit welchem er im Auguſt 1838 die 
Kampagne wider die in Dalmatien eingefallenen Montenegriner mitmachte, und 


Mid) durch feine Tapferkeit das Lieutenantpatent erwarb. Eine ſeltene Fügung 
des Schickſals wollte es, daß auch die letzte kriegeriſche Aktion, an welcher 


Graf Auersperg theilnahm, ſich in Dalmatien abſpielte — die von 
ihm als Generalmajor geleiteten Operationen gegen die aufa 
ſtändiſchen Boccheſen. Zwiſchen den oberwähnten Endpunkten der 
militäriſchen Carriére Graf Auersperg's liegt ein überaus thatenreiches 
Stück Soldatenleben. 1847 Oberlieutenant geworden, warb der Graf im fol⸗ 
genden Jahre in Wien für Steiermark ein freiwilliges Schützen⸗Bataillon, mit 
welchem er an der Belagerung von Venedig theilnahm und ſich beſonders bei 
der hiſtoriſchen Erſtürmung der Eiſenbahnbrücke von Malghera durch Bravour 
auszeichnete. Am 1859er Feldzuge nahm Graf Auersperg als Oberſt⸗ 
lieutenant, an jenem von 1864 als Oberſt Theil, in welch letzterer Eigenſchaft er 
auch den Krieg von 1866 wider Preußen mitmachte, und bei all dieſen Ge⸗ 
legenheiten ebenſo glänzende Proben von Umſicht, als Tapferkeit ablegte. Nach⸗ 
dem er ſchon vor 1866 als Kommandant des 80. Infanterie⸗Regimentes längere 
Zeit in Wien garniſonirt, ward er, 1867 zum Generalmajor befördert, abermals 
— als Brigadier — in der Reichshauptſtadt ſtationirt, bis 1869 Teine 
Ernennung zum kommandirenden General erfolgte. Seit Februar 1876 iſt Graf 
Auersperg Feldmarſchall⸗Lieutenant und Divifionär in Linz. Beſonderes Ber- 
dienſt hat ſich der Jubilar um das Schützenweſen in der Armee erworben, 
indem er die Armee⸗Schützenſchule im Brucker Lager ins Leben rief, als deren 
Kommandant er denn auch bis 1875 fungirte. Die Feier des vollendeteu halben 
Säkulums eines thatenreichen Soldatenlebens wird dem geiſtig und körperlich 
friſchen Jubilar ohne Zweifel viele Beweiſe der Anerkennung und Verehrung 
aus den Kreiſen der k. k. Armee bringen. 

* (Sir Andrew Buchanan und Sir Henry Elliot.) Wir per: 
nehmen, ſagt „Morning Poſt“, daß Sir Andrew Buchanan, engliſcher Bot⸗ 
ſchafter am kaiſerlichen Hofe in Wien, im Begriffe ſteht, ſich in den Ruheſtand 
zurückzuziehen. Sir Andrew Buchanan, ſchottiſcher Herkunft, ein Enkel des 
Earl of Caithneß und Gemal einer Tochter des Lord Blantyre, iſt ſeit länger 
als fünfzig Jahren thätig geweſen. Er war 1825 Attaché in Ronftantinopel 
und 1830 in Rio de Janeiro, 1831 bis 1832 wieder in Konſtantinopel, dann 
in Waſhington und von 1837 bis 1838 zum drittenmale in Ron- 
ſtantinopel; 1838 in Petersburg, immer noch als Attache; 1841 wurde 
er Legations⸗ Sekretär in Florenz, im Laufe der nächſten drei 
Jahre zweimal Geſchäftsträger daſelbſt, 1844 Sekretär in Petersburg und 
bis 1851 viermal Geſchäftsträger an demſelben Platze. 1852 wurde Sir 
Andrew Buchanan Geſandter bei der Eidgenoſſenſchaft, 1853 nach Kopen⸗ 
hagen, 1858 nach Madrid, 1860 nach den Niederlanden verſetzt. Dann über⸗ 
nahm er den Botſchafterpoſten zuerſt in Preußen, darauf (1864) in Rußland 
und im Oktober 1871 am Wiener Hofe. — Sir Henry Elliot wird als ſein 
Nachfolger genannt. Er war Botſchafter in Konſtantinopel. Er iſt ein Sohn 
des Earl of Minto, war von 1836 bis 1839 Adjutant und Privat⸗Sekretär 
Sir John Franklin's, als derſelbe in Van⸗Diemens⸗Land Gouverneur war, 
im Laufe der folgenden Jahre im auswärtigen Amte beſchäftigt, Attache in 
Petersburg, Legations⸗Sekretär im Haag (1848), in Wien 1853, Geſandter in 
Kopenhagen 1858, in Neapel 1959, in Griechenland 1862, im Königreiche 
Italien 1863 und von 1867 an Botſchafter am Hofe des Sultans. Sir Heury 
Elliot ſteht jetzt im 60. Lebensjahre. 

* (Hof⸗Muſeen und neues Hof⸗ Burgtheater.) Kaiſerliche Stand⸗ 
arten werden heute von der Höhe der Hof⸗Muſeen verkünden, daß der Rohbau 
mit Erreichung der Dachgleiche geſchloſſen worden iſt. Bei der Fundamentirung 
des Keſſelhauſes für die Beheizung des neuen Hof⸗Burgtheaters, welches außer⸗ 
halb des Theaters an der Garderoben⸗Fagade gegen den Volksgarten angebracht 
wird, hat man im Tegel ſechs Klafter tief einen Mammuthzahn gefunden. 


* (Ehrenbürgerrecht.) Die Gemeindevertretung des Kurortes H o fe 
Gaſtein hat den bereits durch ſieben Jahre mit der Leitung der dortigen 
Militär⸗Bade⸗Inſpektion betrauten k. k. Oberſtlieutenant Valentin Betz Edlen 
v. Bardenhain in Berückſichtigung der beſonderen Verdienſte, welche ſich 
derſelbe ſowohl um die Hebung des Kurortes, als auch durch Vertheilung ge⸗ 
ſammelter Spenden an die Armen des Marktes und des ganzen Gaſteiner 
Thales erworben hat, zum Ehrenbürger daſelbſt ernannt und ihm diefe Gra 
nennung durch Ueberreichung eines ſehr ſchön ausgeſtatteten Ehrendiploms 
bekannt gegeben. A 

* (Ein ſchönes Beiſpiel von Nächſtenliebe.) Ein greifer Groß⸗ 
probſt aus dem Alföld — erzählt „Magyar Hirado“ — nahm Donnerstag in 
Ofen Audienz bei Sr. Majeſtät dem Katſer, um Gnade für — einen Juden 
flehend, welcher zu einjährigem Kerker verurtheilt wurde. Der Großprobſt trug 
dem Kaiſer vor, er kenne den Verurtheilten ſeit dreißig Jahren als braven, 
ehrlichen Menſchen. Se. Majeſtät befragte den Bittſteller auf das Eingehendſte 
und war ſichtlich angenehm überraſcht von dem ſchönen Charakterzuge des 
katholiſchen Prälaten. 

* (Das Reformationsfeſt) wird in den evangeliſchen Kirchen A. C. 
morgen, den 28. Oktober, feierlich begangen. In der Stadtkirche hält der 
Militär⸗ Superintendent Herr Prof. Dr. Seberiny, in Gumpendorf Herr Pfarrer 
Formey die Feſtpredigt. 2 
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* (Zuſammenſtoß auf der Kohlenbahn in Brennberg.) Am 
vorigen Dinstag Nachmittags beſtiegen fünf Perſonen in Brennberg eine 
Draifine, mittelft welcher fie nach Agendorf fahren wollten; obwohl ihnen der 
betreffende Bergwerksbeamte die Fahrt abrieth und ſie zum Warten aufforderte, 
bis der Zug aus Agendorf angelangt ſein werde, was ohnedies baldigſt der 
Fall fein miiffe, fo ließen fih doch die fünf Fahrluſtigen nicht abhalten; umſo⸗ 
weniger, als ſich ein Maſchiniſt aus Wiener⸗Neuſtadt unter ihnen befand, 
welcher erklärte, daß er beim Herannahen des entgegenkommenden Zuges ſchon 
anhalten und die Draiſine ausheben laſſen, ſomit jede Gefahr hintanhalten 
werde. Die Draiſine wurde alſo in Gang geſetzt, kaum aber hatte die kleine 
OGeſellſchaft eine etwa 10 Minuten lange Strecke zurückgelegt, als ihr ſchon der 
aus Agendorf kommende Zug entgegenkam. Alsbald, nachdem der zugführende 
Maſchiniſt aus Agendorf der Draiſine mit der Geſellſchaft aus Brennberg an⸗ 
ſichtig wurde, bremſte er den Train und dieſer hielt auch an, allein der die 
Draiſine führende Maſchiniſt, ſei es, daß er in der Eile und Aufregung ſein 
Vehikel nicht zum Stehen bringen konnte, oder traten andere Umſtände ſtörend 
ein, kam zu ſpät, die Draiſine prallte an die Lokomotive und die fünf Perſonen, 
die ſich auf derſelben befunden hatten, ſtürzten herab. Dem Maſchiniſten aus 
Wiener⸗Neuſtadt, Herrn Franz Drenk, 54 Jahre alt, welcher zum Beſuch 
ſeiner verheirateten Tochter nach Brennberg gekommen war, wurden ſämmtliche 
linksſeitigen Rippen eingedrückt und der Oberſchenkel gebrochen, in Folge welcher 
Verletzungen er eine Stunde nach dem Unfalle ſeinen Geiſt aufgab. Seine 
neunjährige Tochter erlitt ebenfalls einen Oberſchenkelbruch, die zweite in 
Brennberg verheiratete Tochter gefährliche Kontuſionen, und endlich der Brenn⸗ 
berger Gewerksarzt Herr Dr. Fol ly eine klaffende Wunde an der Stirne und 
am Hinterhaupte; indeß ſind die Verletzungen der drei letztgenannten Perſonen, 
obgleich ſchwer, fo doch nicht lebensgefährlich. 

„(Eine grauenvolle Geſchichte.) Ueber ein Ereigniß in Adria⸗ 
-popel wird der „K. Ztg.“ als verbürgt mitgetheilt: Ein griechiſcher Herr aus 
Konſtantinopel, der bei Eski⸗Saghra, Kaſanlpk, Selimno Beſitzungen hat, gab 
ſich Rendezvous in Adrianopel mit acht bulzariſchen Verwaltern, die dort an 
einem beſtimmten Tage eintrafen und in einem ihnen bekannten Gaſthofe ab- 
ſtiegen. Denſelben Abend noch ging ihr Gutsherr dorthin und begrüßte ſeine 
Leute in einer Ecke der großen Gaſtſtube. Während er mit ihnen eine geſchäft⸗ 
liche Zuſammenkunft für den folgenden Morgen verabredete, fand ſich ein 
Polizeibeamter ein und befragte den Gaſtwirth darüber, wie viele Fremde bei 
ihm an dieſem Tage angekommen ſeien. Der Handſchi nannte zwanzig. Welcher 
Nationalität ſie angehörten? Es ſeien ſieben Griechen, fünf Juden, acht Bule 
garen darunter. Wo die Bulgaren wären. Der Wirth zeigt ſie. In dem Augen⸗ 
blicke entfernt ſich der Gutsherr. Sobald er den Saal verlaſſen, forderte der 
Polizeibeamte die Bulgaren auf, mit ihm vors Kriegsgericht zu gehen. Sie be⸗ 
theuern ihre friedliche Abſichten, bitten am nächſten Morgen mit ihrem Guts⸗ 
herrn vor dem Gericht erſcheinen zu dürfen; der Polizeibeamte beſteht auf 
ſeinem Willen. Der Wirth, obzwar ein Türke, verbürgt ſich für ſeine ihm ſeit 
Jahren bekannten Gäſte; ſeine Einrede wird nicht beachtet; der Agent droht, 
bewaffnete Macht zu rufen. Da endlich entſchließen ſich die Geängſtigten, ihm 
zu folgen. Am andern Morgen geht der Gutsbeſitzer zur verabredeten Stunde 
nach dem Hauſe und iſt erſtaunt, ſeine Verwalter dort nicht zu finden. Der 
Wirth, befragt, erzählt den Vorfall des letzten Abends und wird von dem 
Herrn ſcharf getadelt, daß er ſeine Gäſte nicht energiſcher geſchützt. „Geht jetzt 
wenigſtens vor die Kommiſſion des Kriegsgerichts und reklamirt die armen 
Gefangenen,“ verlangte der Grieche. Der Wirth entfernt fid; nach wenigen 

Minuten ſchon kehrt er zurück, bleich vor Entſetzen; er hat nicht bis zum Ge⸗ 
richtslokal zu gehen brauchen, denn unterwegs erblickte er ſeine acht Gäſte, am 
Abend aufgeknüpft, als Leichen. 

(Tod durch Kohlendampf.) Dinstag Morgens wurden der Bür⸗ 
germeiſter von Königsberg in Schleſien, Herr Franz Lubojatzky, dann 
deſſen Ehegattin und deſſen Sohn Klemens, Letzterer Apotheker in Königsberg, 
in ihren Betten bewußtlos angetroffen. Die Genannten hatten in einem mit 
Kohlen geheizten Zimmer geſchlafen und die ausſtrömenden Kohlendämpfe ein» 
geathmet. Dem Wiederbelebungsverſuche des herbeigerufenen Herrn Med. Dr. 
Dworzak gelang es zwar, die Frau des Bürgermeiſters und den Sohn 
wieder zum Bewußtſein zu bringen, Herr Franz €ubojagty gab jedoch ſeinen 
Geiſt auf. Man kann ſich leicht denken, welch großes Aufſehen dieſer traurige 
Vorfall in der Stadt hervorgerufen hat. 

„ (Wechſelfälſcher.) Der geweſene Gaſtwirth Friedrich Auguſt 
Haupt, welcher am 24. d. M. hier angekommen ift; hat ſich vorgeſtern Abends 
dem Hauskommiſſariate der Polizei⸗Direktion mit der Nobert geſtellt, 
daß er im Juni l. J. auf den Namen des Bäckermeiſters Robert Prinz in 
Dresden Wechſel in der Höhe von 10.000 Mark gefälſcht und weiterbegeben 
babe. Die erhaltene geringere Valuta will er zur Bezahlung von Schulden 
und zum eigenen Gebrauche verwendet haben. Am 16. Auguſt L 3., einige 
Tage vor der Verfallszeit der falſchen Wechſel, wurde Haupt aus Dresden 
flüchtig, irrte mehrere Wochen in der ſächſiſchen Schweiz und in Böhmen 
herum und begab ſich dann nach Wien, wo er aller Mittel bar am 24. d. M. 
anlangte. Der Wechſelfälſcher deſſen Angaben auf Wahrheit beruhen, iſt dem 
Landesgerichte zur weiteren Verfügung übergeben worden. — Das hieſige 
Landesgericht hat am 29. d. M. die ſteckbriefliche Verfolgung des geweſenen 


Fragners Benedikt Blaſel, auch Blaßl fig nennend, angeordnet. Derſelbe 
A ds Verübung des Verbrechens des etruges durch Wechſelfälſchung flüchtig 
geworden. i 

« (Einbruchsdiebſtähle.) Der k. k. Ober⸗Finanzrath Adolf Wagner, 
Joſeſſtadt, Lederergaſſe Nr. 23 wohnhaft, machte vorgeſtern Nachmittags die 
Wahrnehmung, daß ihm aus einer verſperrt geweſenen Schreibtiſchlade Spar⸗ 
kaſſe⸗Pfandbriefe, Obligationen und zwei Stück Papierrente im Geſammtwerthe 
von ungefähr 4000 fl. entwendet werden find. Der Thäter, welcher bisher nicht 
ermittelt ift, hat zweifelsohne die Wohnungsthüre und die Lade des Schreib⸗ 
sihes mittelſt Nachſchlüſſels geöffnet und nach Aneignung der Wertbpaviere 


wieder verſchloſſen. Wann der Diebſtahl verübt wurde, konnte nicht konſtatirt 
werden, weil Herr Wagner feit Juni l. J. die Werthpaviere nicht revidirt 
hatte. Das Sicherheitsbureau der Poltzei⸗Direktion, dem der Vorfall zur Kennt⸗ 
niß gebracht worden ift, recherchirt bereits nach dem Verbrecher. — Aus der 
Werkſtätte des Tiſchlermeiſters Franz Wana in der Leopoldſtadt, Franzens ⸗ 
brückenſtraße Nr. 10 wurden innerhalb der letzten vier Tage Effekten und Klei⸗ 
dungsſtücke im Werthe von 300 fl. geſtohlen. Die entwendeten Gegenſtände, 
Gigenthum der Privaten Olga Neumann, Nordbahnſtraße Nr. 26 wohn⸗ 
haft, befanden ſich in einem Koffer, den der Verbrecher aufgeſprengt hatte. 

„(Waſſernoth und Sanuitätszuſtände.) Das Trinkwaſſer in den 
Hausbrunnen unter den Kaiſermühlen iſt in Folge des niedrigen Waſſerſtandes 
des Donauſtromes in mehreren Gebäuden ſchlecht und auch in ſehr geringer 
Menge vorhanden. Der Brunnen im Hauſe Nr. 72 in der Schiffsmühlenſtraße 
gibt ſeit ungefähr vierzehn Tagen gar kein Waſſer und die Parteien müſſen 
ihren Bedarf an Trinkwaſſer aus einem der Nachbargebäude beziehen. In der 
Nacht zum 24. d. M. find‘ faſt ſämmtliche Bewohner des Hauſes Nr. 72 der 
Schiffsmühlenſtraße. beſonders heftig aber die Kinder, am Durchfall erkrankt. 
Die Urſache dieſer Maſſenerkrankung ift. nur dem Genuffe des ſchlechten Trint- 
waſſers zuzuſchreiben. Die Bewohner der Kaiſermühlen haben ſich an den 
Gemeinderath gewendet und um Abhilfe erſucht. 

7 (Selbſtmord eines Arreſtanten.) Der Pfründner Franz Kilian 
verübte Donnerstag Nachts auf dem Franz Joſefs⸗Quai einen argen Exzeß 
und ſollte deshalb arretirt werden. ilian, ein berüchtigter Raufbold, der 
auch betrunken war, widerſetzte ſich aber mit Gewalt der Verhaftung und 
konnte erſt mit Hilfe von vier ipiliſten, nachdem er gefeſſelt worden war, in 
die Wachſtübe nächſt der Karlsbrücke eskortirt werden. Nachdem er fih hier 
beruhigt, wurde er auf ſeine Bitte der Feſſeln entledigt; kaum war er aber 
frei, zog er ein verborgen gehaltenes Raſirmeſſer hervor und brachte fidh mit 
demſelben eine ziemlich bedenkliche Schnittwunde am Halſe bei. Die anweſen⸗ 
den Wachleute entriſſen dem exzeſſiven Pfründner, der zum zweitenmale an- 
fette, das Meſſer und legten ihm hierauf ſchleunigſt einen Nothverband an. 
Der Verwundete wurde ſodann ins allgemeine Krankenhaus gebracht. 

Wit terung, Stadt, am 26. Oktober. Tiefſte Temperatur 
(6 uhr Früh) +50 Grad Celſius (＋ 40 Grad Reaumur). Höchſte 
+ 140 Grad Celſius (+ 112 Grad Reaumur). 

Freudliches, ruhiges Wetter. Tiefer Luftdruck. 

Barometerſtand (Luftdruck) 739-00 Millimeter. 
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* (Eine Vertrauens⸗Adreſſe an den Bürgermeiſter.) In der 


geſtrigen Sitzung des Reformvereines der Wiener Kaufleute ſtand die Beſchluß⸗ -a 


faffung über eine an den Bürgermeiſter Dr. Felder zu entſendende Ver⸗ 
trauens⸗Adreſſe auf der Tagesordnung. Dieſer Umſtand beſtimmte Herrn 
Dr. Ma fol, nach einer zweijährigen Abweſenheit wieder einmal den Berein 
heimzuſuchen. Er meldete ſich denn auch fofort zum Worte, um der Ver⸗ 
ſammlung begreiflich zu machen, daß ſie zu einer derartigen Kundge⸗ 
bung gar nicht — kompetent ſei. Denn der Verein habe ſich nur um 
wirthſchaftliche, keineswegs aber um kommunale Angelegenheiten zu kümmern. 
Uebrigens habe der Bürgermeiſter nichts gethan, was den beſonderen Dank der 
Kaufmannſchaft verdiene. Das Zuſtandekommen des Lagerhauſes fei aus» 
Schließlich Verdienſt des G.⸗R. Frankl und beantragt Uebergang zur Tages⸗ 
ordnung. Dieſe Auseinanderſetzung ruft einen Sturm von Oppofition hervor. 
Herr Speier erklärt, daß man Alles aufbieten müſſe, damit der Bürger⸗ 
meiſter an der Spitze der Kommunalgeſchäfte bleibe. GR. Frankl verwahrt ſich, 
fo ſchmeichelhaft es auch für ihn wäre, gegen die Behauptung, daß er der Schöpfer des 
Lagerhauſes ſei. Dieſes Verdienſt gebührt ausſchließlich dem Bürgermeiſter von 
Wien. Als noch Niemand eine Ahnung von dem Lagerhauſe hatte, ſchloß er 


bereits, vorbehaltlich der Genehmigung des Gemeinderathes, den Bere 


trag wegen Erwerbung der Maſchinenhalle. Auch in einer anderen Frage, 
wie z. B. in der der Donauregulirung, zeigte der Bürgermeiſter, wie 
ſehr er die Intereſſen der Stadt zu vertheidigen wiſſe. Er war es und er 
allein, der es in der Kommiſſion, im Landtage und im Herrenhauſe durd 
fegte, daß das erſte Donauregulirungsprojekt verworſen und die 
neue Donau ſo nahe als möglich der Stadt gerückt wurde. Die Oppoſition, die 
heute dem Bürgermeiſter gegenüberſtehe, ſei keine prinzipielle, nur eine perſön⸗ 
liche. Zwar ſei Niemand unerſetzlich, aber der Austritt des Dr. Felder aus 
der Kommunal⸗Verwaltung wäre jetzt ein ſchweres Unglück. Man habe in der 
letzten Zeit viel von Korruptionen in der Verwaltung geſprochen. Aber dieſelben 
werden bei einem ſo rieſigen Organismus ſtets vorkommen, und wenn ein 
Gott an der Spitze der Verwaltung ſtünde. Wir ſollen uns glücklich ſchätzen, daß ein 
Mann mit ſo erleuchtetem Geiſte und großartiger Anſchauung der Präſident 
der Stadtvertretung iſt. Die Kaufmannſchaft habe alle Urſache, ihm dankbar zu 
ſein und er empfiehlt die Annahme der Adreſſe. Es ſprechen noch mehrere 
Redner in Melen Sinne, worauf die Vertrauensadreſſe mit emi» 
nenter Majoritát votirt wird. Die Ueberreichung derſelben bleibt dem Aus» 
ſchuſſe überlaſſen. 

* (Zur Alsbach⸗Regulirung.) Mittwoch den 23. d. M. fand in 
Gegenwart der Gemeindevertretung von Hernals die Schließung des Mabad- 
Gewölbes am Endpunkte in feierlicher Weiſe ſtatt. Der Schlußſtein wurde in 
der üblichen Art eingeſetzt, worauf jeder der anweſenden Honoratioren drei 
Hammerſchläge auf denfelben führte. Da nod diefe Woche die Einmündung 
in das bereits beſtehende Gewölbe am Linienwall hergeſtellt wird, fo 
iſt der Alsbach in der ganzen zur Einwölbung betten Länge 
eingedeckt und ſomit dieſe auf ein Jahr, d. i. bis Juni 1878 projektirte Arbeit 
in dem kurzen Zeitraum von fünf Monaten vollkommen beendet. Da die Ein⸗ 
mündung der Hauskanäle faſt durchgehends in Angriff genommen ift, fo wird 
nach Herſtellung derſelben, d. i. jedenfalls noch in dieſem Herbſte, die Ein⸗ 
10 0190 der Als in das Gewölbe und die Verſchüttung des alten Bettes 
erfolgen. 
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RZECE 


We. . 
Wien, 26. October. 


Das Miniſterium Broglie⸗Fourtou hat noch immer nicht 
ſeine Entlaſſung genommen, allein der Boden ſchwindet ihm 
unter den Füßen. Pariſer Telegramme melden, der Marſchall 
hoffe ein Coalitions⸗Miniſterium bilden zu können, und die 
Nachricht beweiſt zur Genüge, daß er ſelbſt nicht mehr an 
die Möglichkeit glaubt, feine jetzigen Rathgeber noch lange 
zu behalten. Der Gedanke, bei den Generalrathswahlen 
Vortheile zu erringen, dürfte ebenfalls ſchon aufgegeben ſein. 
Womit aber ködern die Miniſter den Marſchall, daß er 
zögert, dem Wunſche des Landes zu entſprechen und den 
Frieden herzuſtellen? Braucht er doch nicht das geringſte 
Opfer zu bringen, da Niemand ſeine Abdankung fordert. 

Man hat uns kürzlich aus Paris geſchrieben, das 
Miniſterium, welches wahrhaft verzweifelt an den Porte⸗ 
feuilles feſthält, ſcheine die Stütze, die es im eigenen Volke 
nicht finden kann, im Auslande zu ſuchen. Wir wiſſen ſehr 
gut, wie das zu verſtehen iſt. Schon lange vor den Wahlen 
haben wir in miniſteriellen Pariſer Blättern bei jeder paſ⸗ 
ſenden und unpaſſenden Gelegenheit die Verſicherung geleſen, 
wie vortrefflich die Beziehungen Frankreichs zu den auswär⸗ 
tigen Mächten ſeien. Dabei ward aber jedesmal zu verſtehen 
gegeben, wie Frankreich nur darum ſo geachtet ſei, weil be⸗ 
ſonnene Männer an ſeiner Spitze ſtänden, von denen man 
ſich keiner radicalen Ueberſtürzung verſehen dürfe. Zwiſchen 
den Zeilen konnte man leſen, daß die monarchiſchen Regie⸗ 
rungen Europas den Beſtand der Republik in Frankreich mit 
Mißtrauen und Widerwillen betrachteten und höchſtens im 
Hinblick auf den ganz unrepublikaniſchen Geiſt der Regierung 
die unbequeme Staatsform als gleichberechtigt duldeten. 

Wir möchten darauf wetten, daß die Herren Broglie, 
Fourtou und Decazes — Letzterer kommt hier beſonders in 
Betracht — auch dem Marſchall Mae Mahon gegenüber 
dies Manbver in Anwendung bringen; daß fie ihm einreden, 
die alten Monarchien könnten nur ſo lange mit einer Repu⸗ 
blik in freundlichem Verkehre ſtehen, als dieſe genügende 
Bürgſchaften gegen jede Ausſchreitung biete. Es iſt ſogar 
möglich, daß die gegenwärtigen Miniſter des Marſchalls ſich 
bei folgen Vetheuerungen auf die Reden des einen und ane 
dern der in Paris beglaubigten fremden Diplomaten berufen 
können. Dieſe Herren gehören faſt fämmtlich dem Hochadel 
an und finb von legitimiſtiſchen Geſinnungen erfüllt. Das 
Wort „Republik“ hat für ſie einen abſcheulichen Klang, es 
iſt ihnen gleichbedeutend mit Aufſtand, Straßenkampf, Plün⸗ 
derung. Selbſt wenn ſie zugeben, daß Frankreich ſich ſeit 
ſieben Jahren ganz wohl befindet, daß die Geſchäfte, daß 
Induſtrie und Handel unter der Republik gedeihen, jo wird 
ihnen eine Hauptſtadt ohne Hof immer ſchrecklich ditnfen, 
Dieſer und jener Graf oder Baron — wir wollen keine 
Namen nennen — mag ſeinen hochtoryiſtiſchen Gefühlen im 
Geſpräch mit den Miniſtern Mac Mahon's Ausdruck gegeben, 
vielleicht auch hinzugeſetzt haben, man erwarte am Hofe 


zu ** oder *** von dem Marſchall das Beſte, man 


kenne und ſchätze feine confervativen Anſchauungen, die eine 
Gewähr für die Zukunft bildeten, und man betrachte ihn — 
das ward wol im vertraulichſten und verbindlichſten Tone ge⸗ 
flüſtert — als eine Art Repräſentanten des monarchiſchen 
Princips. 


Vielleicht hat auch Mae Mahon ſelbſt ähnliche 


Feuilleton. 


Hofopernthegter. 


„Sylvia,“ Ballet in drei Abtheilungen von 9. Barbier und Mérante. 
Muſik von Leo Delibes.) 


Ed. H. Sobald es ſich um die Wahl einer Ballet⸗ 
Novität für das Hofoperntheater handelte, durfte die 
„Sylvia“ von Leo Delibes unſtreitig den erſten An⸗ 
ſpruch erheben. Neben den beiden früheren Balletten dieſes 
liebenswürdigen Componiſten, „Coppelia“ und „La source“, 
übt „Sylvia“ gegenwärtig die größte Anziehungskraft auf 
das Publicum der Großen Oper in Paris. In Wien war 
überdies durch „Coppelia“ dem Erfolg der jüngeren „Sylvia“ 
auf das günſtigſte vorgearbeitet. Die Muſik des neuen 
Ballets ſteht der „Coppelia“ nicht nach; leider hingegen die 
Handlung. Die Berufung auf Taſſo, deſſen berühmtes 
Schäferſpiel „Aminta“ den Grundſtoff zur „Sylvia“ lieferte, 
kann letzterer wenig nützen. Taſſo's „Aminta“ Fal oka 
1572) behandelt in fünf Acten eine gar dürftige Handlung: 
Ein Hirte, Aminta, rettet die Nymphe Sylvia aus der Ge- 
walt eines gewaltthätigen Satyrs. Auf der Jagd mit an⸗ 
deren Nymphen umherſtreifend, verwundet Sylvia einen 
Wolf, flieht vor ihm und verliert ihren blutbefleckten Schleier. 
Aminta wird dadurch zu dem Wahn veranlaßt, ſeine Ge⸗ 
liebte ſei von dem Wolfe zerriſſen, und ſtürzt ſich von der 
Spitze eines Felſens. Indeſſen kommt Sylvia zurück, erzählt, 
wie ſie dem wüthenden Thiere entgangen, erfährt aber nun 
Aminta's Tod und will ihm verzweifelnd folgen. Allein Aminta ift 
nicht geſtorben, ſondern nur leicht verletzt, und die Liebenden 
feiern beglückt ihre Vereinigung. Dieſes übermäßig einfache Sujet, 
welches auch bei Taſſo einſchläfern müßte, hätte dieſer nicht 
den ganzen Blumenflor ſeiner duftigen Sprache darüber ge⸗ 
breitet, erſcheint in unſerem neuen Ballet folgendermaßen 
umgeſtaltet und bereichert: Sylvia, eine Lieblingsnymphe 
der Göttin Diana, iſt zugleich das von Ferne angebetete 
deal des armen Schäfers Aminta. Wir jeher fie zu Mn- 


„ Morse ap 
Wien, Samſtag, den 27. October 
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Worte aus dem Munde fremder Diplomaten zu hören he- I nicht bei dieſer Anerkennung der Republikaner ſtehen, fie 


kommen, die ihn in ſeiner Haltung beſtärkten; kurz, er und 
ſeine Miniſter weiſen neueſtens beſtändig auf das Ausland 
hin, um ſich den Franzoſen in gutem Lichte zu zeigen. 

Die Methode iſt an und für ſich mindeſtens eigenthüm⸗ 
lich. Wenn eine mißliebige Regierung das eigene Volk da⸗ 
durch zu verſöhnen trachtet, daß ſie die Achtung und das 
Vertrauen der Fremde als Schild vorhält, ſo wird man die 
Empfehlung wol zweideutig nennen dürfen. Am wenigſten 
ſcheint uns zur Anwendung des Verfahrens eine Regierung 
berechtigt, zu deren Wahlumtrieben es gehörte, die republi- 
kaniſche Partei für die Niederlagen von 1870—1871 ver- 
antwortlich zu machen. Aber es handelt ſich bei dem Mini⸗ 
ſterium Broglie⸗Fourtou gar nicht um die Frage der Bee 
rechtigung, denn die Behauptung, die eS aufitelít, ift durch⸗ 
aus falſch, und Jedermann, der für die politiſchen Vorgänge 
in Europa offene Augen hat, kann ſie widerlegen. 

Bei den wichtigen Ereigniſſen der letzten Jahre hat man 
Frankreichs Stimme gar nicht gehört; man kann ſagen, daß 
Frankreich im Rathe der Mächte heute kaum mehr mitzählt. 
Nicht weil es Republik iſt, ſondern weil dieſe Republik ſich 
nicht conſolidirt und in beſtändiger Gefahr ſchwebt, von 
ihren geſetzlichen Hütern und Wächtern umgeſtürzt zu werden. 
Ein Staat, deſſen Zukunft ungewiß und dem Parteikampfe 
preisgegeben iſt, findet weder Verbündete, noch kann er ein 
entſcheidendes Wort in europäiſchen Fragen mitſprechen. Ein 
monarchiſches Frankreich würde nicht nur keine beſſeren Be⸗ 
ziehungen zum Auslande haben, als ein republikaniſches, ſon⸗ 
dern es wäre eine directe Drohung für den europäiſchen 
Frieden. Welches ſind denn die letzten Conſequenzen des 
16. Mai? Die Reſtauration, und in ihrem Gefolge der 
Krieg gegen Italien und Deutſchland mit vatieaniſchem Segen. 

In Italien war in der erſten Hälfte des Oetober das 
Gefühl ganz allgemein, daß die Wahlen am 14. über das 
Verhältniß Italiens zu Frankreich entſcheiden würden und 
ein durchgreifender Erfolg des Miniſteriums eine unmittel⸗ 
bare Gefahr für Italien bedeute. Selbſt jene italieniſchen 
Politiker, welche ſonſt die Freundſchaft mit Frankreich als 
den Grundſtein ihres Syſtems betrachten, ſahen dem Wahl⸗ 
tage mit Bangen entgegen, denn auch ſie ſind von dem 
größten Mißtrauen wider das jetzige franzöſiſche Miniſterium 
erfüllt und fürchten das Schlimmſte von den Verbündeten 
der römiſchen Curie. Die Frage, welche ſeit 1870 jeden 
italieniſchen Patrioten beſchäftigt hatte, die Frage, ob ſich 
Italien an Deutſchland oder an Frankreich anlehnen ſolle, 
iſt heute ſo gut wie entſchieden. Mae Mahon und ſeine Mi⸗ 
niſter haben Italien an die Seite Deutſchlands geführt. 

Wie man in den deutſchen Regierungskreiſen über die 
franzöſiſchen Zuſtände und Parteien denkt, danon haben wir 
fon mehrfach deutliche Beweiſe in den officiófen Berliner 
Blättern geleſen. Der neueſte Artikel der Norddeutſchen All⸗ 
gemeinen Zeitung zerſtört vollends den letzten Zweifel, wenn 
je noch ein ſolcher beſtehen konnte. Das Berliner Blatt er⸗ 
klärt rund heraus, die Republikaner ſeien die wahren Träger 
der geiſtigen und materiellen Unabhängigkeit Frankreichs, die 
franzöſiſchen Revolutionsmänner ſeien nicht in den Reihen 
der republikaniſchen Partei zu ſuchen, die Republik bedeute 
nicht nur keine Gefahr für den Weltfrieden, ſondern fie ver⸗ 
bürge ihn. Die Norddeutſche Allgemeine Zeitung bleibt aber 


knüpft vielmehr eine Warnung für die franzöſiſchen Monarchi⸗ 


ſten daran. Sie ſagt, wer in Frankreich eine andere 
Staatsform einführen wolle, der möge erſt über⸗ 
legen, ob dadurch nicht die freundſchaftlichen Beziehun⸗ 


gen Frankreichs mit anderen Völkern erſchüttert wür⸗ 
den. Es iſt Bismarck's eigenſter Gedanke, den die Nord⸗ 
deutſche Allgemeine Zeitung hier ausſpricht. Der deutſche 
Reichskanzler hat im Allgemeinen wahrlich keine republikani⸗ 
ſchen Anwandlungen, aber er hält unerſchütterlich an der 
Ueberzeugung feſt, daß in Frankreich nur die Republik den 
Frieden aufrechthalte, und ſieht in jeder monarchiſchen Re⸗ 
ſtauration den neuen Krieg. Schon in ſeinen Depeſchen an 
Arnim, der ſeinerſeits als echter Ariſtokrat mit den Mon⸗ 
archiſten liebäugelte, hat Bismarck dieſem Gedanken Aus⸗ 
druck gegeben. Wenn ihn die Norddeutſche Allgemeine Zei⸗ 
tung nunmehr in fo ſcharfer Formulirung wiederholt, fo 
liegt der Zweck auf der Hand. Der Artikel war nicht für 
Berlin, ſondern für Paris geſchrieben. Der lügneriſchen 
Behauptung der gegenwärtigen franzöſiſchen Miniſter, fie 
allein verbürgten Frankreichs Stellung zu den fremden 
Mächten, ſoll ein feierlicher Widerſpruch entgegengeſetzt wer⸗ 
den. Man wird in Frankreich davon Aet nehmen; wenn 
fih Mae Mahon's Rathgeber ferner auf das Ausland bea 
rufen, wird man ihnen ſagen, wie man in Deutſchland über 
ſie denkt, und die Stütze, an welche ſie ſich in ihrer Ver⸗ 
legenheit klammern, wird unter ihren Händen zerbrechen. 

Jeden andern Halt entzieht dem Miniſterium Gam⸗ 
betta's Rede in Chateau⸗Chinon. Der Mann, den drer 
Miniſter als Angeklagten vor das Gericht eitiren ließen, hat 
ihnen dort als Staatsanwalt der Republik ihr Sünden⸗ 
regiſter vorgehalten. Er hat den 16. Mai treffend charakte⸗ 
riſirt, indem er ſagte, man habe eine Minoritäts⸗Verwal⸗ 
tung eingeſetzt, deren Zweck die Wahlpolitik geweſen; indem 
er die Unterſchleife, die Drohungen und Einſchüchterungen 
hervorhob, die bei den Wahlen von Seite der Regierung 
angewendet wurden. In der richtigen Vorausſetzung, daß er 
feinen, größtentheils dem Bauermſtande angehörenden Zita 
hörern als Feind der Geſetzlichkelt und der Religion geſchildert 
worden fei, ſagte er den einfachen enten einfach und deut⸗ 
lich, daß er nur den Cäſarismus und die Jeſuiten verab⸗ 
ſcheue. Immer wieder kam er in einer Rede auf den Ge⸗ 
danken zurück, daß die Republikaner die Vertreter der Ge⸗ 
ſetzlichkeit feien, die Regierung aber das Geſetz verletze. 
„Was die republikaniſche Mehrheit will, das ift der Wille 
Frankreichs.“ Mit dieſen Worten ſchildert Gambetta die 
Lage. Er hat Recht. Wenn die Verfaſſung aufrecht bleiben, wenn 
der parlamentariſche Grundſatz, nach dem die Mehrheit ent⸗ 
ſcheidet, nicht verhöhnt und umgeſtoßen werden fol, fo find 
die Republikaner die Vertreter Frankreichs, und das Mints 
ſterium befindet ſich nicht im Kampfe gegen eine Partei, ſon⸗ 
dern gegen das Land. Sein Rücktritt ift alſo nur eine Frage 
der Zeit. 


Der Arieg. 
Wien, 26. October. 
Obwol die Konſtantinopeler Depeſchen noch 
immer behaupten, die Türken hätten in den vorgeſtrigen 
Kämpfen, welche ſüdweſtlich bon Plevna ſtattfanden, 


fang des Ballets, wie ſie, von der Jagd kommend, 
Walde Helm und Köcher ablegt, um mit ihrem jungfräu⸗ 
lichen Gefolge auszuruhen und das gebräuchliche Opern⸗See⸗ 
bad zu nehmen. Obwol die Ballet⸗Hydropathinnen dies 
immer in voller Toilette, mit Schuhen und Strümpfen 
thun, ſind ſie doch jedesmal tödtlich erſchrocken, wenn ſie 
einen Sterblichen in der Nähe bemerken. Auch unſer ver⸗ 
liebter Schäfer wird hinter einer Götterſtatue entdeckt und 
fällt, von dem rächenden Pfeil Sylvia's getroffen, nieder. 
Sylvia beſitzt aber außer dieſem blonden auch nach einen 
ſchwarzen Verehrer von unbändigem Temperament und 
äußerſt frechen Gewohnheiten, den Jäger Orion. Mit feinen 
Liebesanträgen zurüͤckgewieſen, packt er die Nymphe einfach 
auf die Schulter und trägt ſie in ſeine Felſengrotte. Hier 
ſeufzt fie als Gefangene des ſchwarzen Unholds, bis fie ihn 
endlich durch Liſt unſchädlich zu machen weiß. Sie preßt 
nämlich den Saſt aus einigen Weintrauben in eine Schale, 
eredenzt fie dem Orion und ſieht ihn bald ſchwer berauſcht 
umhertoben, endlich niederſinken. In der Regel pflegt ſüßer 
Moſt eine etwas ſanftere, nicht gerade nach dem Kopf 
aufſteigende Wirkung hervorzubringen, wie ſich in die⸗ 
ſer Jahreszeit jeder gute Oeſterreicher überzeugen kann 
— im Ballet muß man freilich auch phyſiologiſche Wunder 
gläubig hinnehmen. Genug, das Ungethüm ſchnarcht in be- 
finnungslofem Moſtrauſch, während Sylvia den Gott Amor 
zu Hilfe ruft und von ihm auch richtig aus der Grotte be⸗ 
freit wird. Derſelbe Amor, „das verſchmitzte Kind“, erſcheint 
auch Gan Glück nicht auf die enijegliche Flotow'ſche Melodie) 
als Arzt verkleidet und heilt den angeſchoſſenen Schäfer 
Aminta, von ſeiner Wunde nämlich, nicht von ſeinem Liebes⸗ 
fieber. Letzteres treibt den Jüngling unverweilt über Berg 
und Thal, die verſchwundene Sylvia zu ſuchen. Auf dieſer 
Commiſſionsreiſe geräth er auch mitten in ein heiteres 
Bacchusfeſt. Auch hier erſcheint der immer zudringlicher wer⸗ 
dende Gott Amor, diesmal in der Maske eines Seeräubers 
(wir hielten ihn für eine alte Krankenwärterin), und läßt 


im vortanzen. Allein nur Eine von Allen, dichtverſchleiert obena 


drein, feſſelt durch ihre graziöſen Stellungen unſern fein⸗ 
ſchmeckeriſchen Ziegenhirten: es ijt Sylvia! Große Ueber: 
raſchung; wer hätte das vermuthet! Ihr nach kommt aber 
der Moſtſchwärmer Orion mit geſchwungener Hacke ange⸗ 
ſprungen und bedroht fie. Da erſcheint die Göttin Diana 
auf der Schwelle ihres Tempels, ſtreckt Orion nieder und 
vereinigt, auf gütliches Zureden Amor's, die biederen Lie⸗ 
benden unter Aſſiſtenz vieler kleiner Amoretten in einem Meer 
von farbigem elektriſchen Licht. 

Das iſt Alles ſehr ſchön, aber herzlich langweilig; wie 
die mythologiſchen Ballet- und Opernſtoffe überhaupt. Du 
guter Gott, was gehen uns die Gottheiten an? Die zärt⸗ 
lichen Liebespirouetken von Nymphen und Schäferinnen, die 
begeiſterten Bocksſprünge unſauberer Faune, dieſe immer 
ſprungbereite Allmacht Diana'8 oder Amor's — für wen 
haben ſie noch ein dramatiſches Intereſſe? Die Handlung des 
neuen Ballets bringt keine Wendung, die uns überraſchen, 
rühren oder auch nur amüſiren könnte. Somit bleiben als 
bewegende Kräfte des Erfolges nur die Ausſtattung und die 
Muſik. Erſtere hat es in mythologiſchen Baletten auch nicht 
ſo leicht: Schäferinnen und Nymphen gehen bekanntlich 
äußerſt einfach gekleidet und halten ſich meiſtentheils in 
Wäldern auf — woher Abwechslung und Pracht hernehmen 
für die Coſtüme und Decorationen? Da müffen denn allerlei 
Lückenbüßer aushelfen. Hier ein Tanz äthiopiſcher Sklaven, 
dort ein Piratenſchiff, ein Bacchusfeft ze. Dergleichen Augen: 
weide unterbricht zwar vorübergehend die Monotonie der 
geiſtloſen Handlung, aber retten könnte ſie das Ballet 
„Sylvia“ nimmermehr, fände dieſes nicht eine fo mächtige 
Unterſtützung in der Muſik des Herrn Delibes. Sie ge⸗ 
hört zu dem Vorzüglichſten, was in dieſer Gattung ge⸗ 
ſchrieben ift. Wir glauben ohne Webertreibung, daß jeder 
Muſikfreund, nähme er auch feinerlei Aniheil an der Handa 
lung ſelbſt, der „Sylvia“ von Anfang bis zu Ende ohne 
Langweile, ja mit Vergnügen und Intereſſe beiwohnen wird. 


ſeine ſchönſten Sklavinnen dem Aminta „das Bischen Liebe" | Uns wenigſtens ift es fo ergangen; der Reiz dieſer graziöſen, 
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den Sieg davongetragen, ſcheint es doch feſtzuſtehen, daß 
gerade das Gegentheil der Fall war. Ein Telegramm der 
„Preſſe“ aus Siſtowa vom 25. d. enthält eine ziemlich 
detaillirte, allerdings in ruſſiſchem Sinne abgefaßte Darſtel⸗ 
lung der Schlacht, die wir als Beitrag zur Klärung der 
widerſprechenden Gerüchte veproduciven wollen. Dieſes Tele- 
gramm lautet wie folgt: 

Vor zehn Tagen, als ich meldete, daß die Verbindung 
Osman Paſchas mit Sophia unterbrochen fet, war General 
Gurk t 14 Cavalerie- gim ut, 3 Schützen⸗Bataillonen 


Slellu ol ks die 

aufgebrochen und bei Civitomo über den Vid gegangen. Geiz 
nem Corps folgten bald die 1. Garde⸗Diviſion und die erſte 
Brigade der 3. Infanterie⸗Diriſion nach. Hierauf nahm das an 
35,000 Mann und 80 Geſchütze betragende Corps bei Telis 
Stellung. 

Am 23. erhielt General Laskarew, welcher nordweſtlich von 
Plevna zwiſchen Isker und Vid mit ſechs Cavallerie-Regimen⸗ 
tern, zwei Schützen⸗Bataillonen und vier Capallerie⸗Batterien 
Stellung genommen hatte, den Auftrag, am nächſten Tage gegen 
die weſtlichen Vortruppen von Plevna zu demonſtriren. An dem- 
ſelben Tage (23.) wurde das Bombardement auf der ganzen Linie 
gegen Plevna eröffnet, welches bis geſtern Nachmittags dauerte. 

Geſtern ergriff General Gurko die Offenſive, indem er auf 
der Straße von Telis gegen Plevna vorrückte und die bei 
Gorny⸗Dubnik aufgeſtellten Türken angriff. Der Kampf dauerte 
den ganzen Tag und endete, obwol die Türken nach und nach 
Verſtärkungen erhielten, mit einer vollſtändigen Niederlage der⸗ 
ſelben. Auf türkiſcher Seite befehligte Achmed Hifzi Paſcha, 
welchen Chefket Paſcha mit zwanzig Bataillonen, drei Escadronen 
und fünfzehn Geſchützen zur Verſtärkung Osman Paſchas auf 
der Straße nach Plevna zurückgelaſſen hatte. Hifi Paſcha, 70 
Officiere, über 3000 Mann, eine Batterie und drei Escadronen 
Tſcherkeſſen geriethen in ruſſiſche Gefangenſchaft. Die Verluſte 
Gurko's ſind bedeutend; er hält die Höhen bei Gorny⸗Dubnik 
beſetzt. Osman Paſcha iſt cernirt. 

Aus dieſer Darſtellung ergibt ſich, daß General Gurko 

die Stellung bei Gorny⸗Dubnik von Süden aus angegriffen 
und die Diviſion des Generals Achmed Hifzi Paſcha, welche 
erft kürzlich zur Verſtärkung Osman Paſchas in Plevna ein- 
getroffen war, in der Richtung gegen Plevna zurückgedrängt 
Hat. Dagegen muß conftatirt werden, daß Chefket Paſcha 
fortwährend von einem ruſſiſchen Angriff auf Telis ſpricht, 
den feine zwiſchen dieſem Orte und Nadomirce befindlichen 
Truppen zurückgewieſen hätten. Aus der Zuſammenſtellung 
dieſer beiden Nachrichten, ſowie auch aus der Thatſache, daß 
ſowol Gorny⸗Dubnik als auch Telis und Radomirce von den 
Türken beſetzt waren, ergibt ſich, daß Gurko, nachdem er den 
Vid bei Cirikowo paſſirk hatte, feine Hauptmacht allerdings 
gegen die Poſition von Gorny⸗Dubnik dirigirte, um die dort 
ſtehende Diviſion Achmed Hifzi Paſchas nach Plevna hinein⸗ 
zuwerfen, daß er jedoch gleichzeitig auch gezwungen war, 
mit einem andern Theil ſeiner Truppen gegen Telis und 
Radomirce, wo ſich ebenfalls türkiſche Streitkräfte befanden, 
entweder einen Scheinangriff oder einen wirklichen Angriff 
auszuführen. Dieſen Angriff können die bei Telis und Ra⸗ 
bomirce geſtandenen Türken recht gut zurückgewieſen haben, 
während der bei Gorny⸗Dubnik ſtehende Achmed Hifzi Paſcha 
von der ruſſiſchen Hauptmacht beſiegt wurde. 
Obwol dieſer kleine Erfolg der Türken, den ſpätere Be⸗ 
richte unzweifelhaft herausſtellen dürften, nun allerdings nichts 
an der Thatſache ändert, daß die Verbindung zwiſchen Pleona 
und Orhanie momentan abgeſchnitten iſt, ſo liegt doch in 
dem Beſitze der Pofitionen von Telis und Radomirce, wenn 
dieſelben nicht etwa von den Türken in Folge der Niederlage 
Achmed Hifzi Paſchas freiwillig geräumt werden ſollten, eine 
Möglichkeit, die gegenwärtig geſtörte Verbindung mit Pleona 
durch eine Offenſive der Armee Chefket Paſchas gegen 
Gorny⸗Dubnik wiederherzuſtellen. Die türkiſchen Abtheilungen, 
welche Telis und Radomirce vertheidigten, trifft übrigens die 
Schuld für die Niederlage der Divifion Achmed Hifzi. Hät⸗ 
ten nämlich diefe Truppen fih nicht durch die ruſſiſchen 
Scheinaugriffe auf Telis täuſchen laffen und wären fie, ane 
ſtatt fic) auf die bloße Vertheidigung zu beſchränken, offenfiv 
gegen die linke Flanke und den Rücken Gurko's vorgegangen, 
fo wären die Ruffen zwiſchen zwei Feuer gerathen und hät- 
ten ihre Angriffe auf Gorny⸗Dubnik einſtellen und ſich über 
Cirikowo jenſeits des Vid zurückziehen müſſen. 


Wien, Samstag 


gramme hervorgeht, 


Iwoue Freie Presse. 


Wenn Plevna gegenwärtig genügend mit Proviant und 
Munition verſehen ijt, fo ſpielt die Frage der freien Com- 
munication vorderhand keine fo bedeutende Rolle. Die bis- 
herige Haltung der Truppen Osman Paſchas und ſelbſt die 
tapfere Gegenwehr der erſt kürzlich in Plevna eingetroffenen 
10,000 Türken unter Achmed Hifzi Paſcha, die zu beſiegen 
den dreifach überlegenen Truppen Gurko's erſt nach zehn⸗ 
ſtündigem verzweifelten Kampfe und mit ungeheuren Ver⸗ 
luſten möglich wurde, iſt eine ſichere Gewähr dafür, daß die 
Poſition von Plevna nach wie vor iſchen Angriffen 


y* „ ſein 


Macht hereinbricht, dann hat er gewonnen, denn daß die 
Ruſſen in Bulgarien nicht überwintern können, das haben 
wir bereits wiederholt ausgeſprochen. Unſere Meinung wird 
übrigens auch von dem Correſpondenten der ruſſenfreund⸗ 
lichen Daily News getheilt, der erſt kürzlich die Stellungen 
der Armee des Czarewitſch beſuchte und, wie aus einem in 
unſerem heutigen Abendblatte enthaltenen Londoner Tele 
ebenfalls die Anſicht vertritt, daß ein 
Winterfeldzug unmöglich iſt. 

Die Armee des Czarewitſch hat übrigens bei dem An⸗ 
griffe, den ſie am Mittwoch gegen die Poſitionen der Avant⸗ 
garde-Divifion Aſſaf Paſcha am Lom ausführte, eine ziem- 
lich ernſte Schlappe erlitten. Es iſt bezeichnend, daß, während 
das ruſſiſche Hauptquartier bezüglich der Vorgänge um 
Plevna fo redſelig ift, es die Affaire am Lom mit einem ein- 
fachen Vorpoſtengefechte abthut. 


Von Osman Paſchas Benehmen gegen ſeine 
Truppen entwirft ein Correſpondent des Daily 
Telegraph, der längere Zeit in Plevna geweſen, ein 
ſehr angenehmes Bild. Osman — ſo ſchreibt er — lebt 
nicht ſo ſchwelgeriſch wie manche ſeiner Collegen, die ein 
koſtbares Diner mit feinen Cigaretten zum Nachtiſch für un⸗ 
entbehrlich halten. „Laßt uns ſo leben, wie unſere Truppen 
zu leben gezwungen ſind“ — bedeutete er einem ſeiner 
Officiere — „wenn fie kein Fleiſch zu ihrem Reis haben, 
müſſen wir uns ebenfalls ohne Fleiſch behelfen. Was der 
gemeine Mann ertragen kann, das können auch wir.“ 
Solche Acuferungen, die nicht verſchwiegen bleiben, haben 
ihm das Herz ſeiner Truppen ſo gewonnen, daß ſie jedes 
Opfer für ihn bringen würden. Reitet er des Nachts, wie 
er zu thun gewöhnt ift, blos von einem Stabsofficier und 
einer Ordonnanz begleitet, die Schanzen und Redouten ab, 
dann wiſſen ihm ſeine Leute gar herzlich Dank dafür. Ge⸗ 
recht bis zur Härte, wo es gilt, Mannszucht zu üben 
und ein Vergehen zu ſtrafen, iſt er andererſeits den Truppen 
gegenüber wie ein Vater, ſpricht ein freundlich Wort zu den 
Verwundeten, ermuthigt die Ermatteten und belobt die 
Tapferen. Sein Beiſpiel wirkt durch alle Reihen der Offi⸗ 
ciere bis zum gemeinen Mann. Nie hörte ich ein zorniges 
Wort im Lager, und wenn die Mannſchaft gleich Löwen in 
der Schlacht focht, ſo benahm ſie ſich fromm wie Lämmer 
in den Zeiten der Ruhe. Dies und die Hilfe Gottes, in die 
ſie ſo feſt vertrauen, ſei es allein geweſen, die ihnen zu den 
glorreichen Siegen von Plebna verhalf. 


Aus Orſowa, vom 23. d., wird uns geſchrieben: 

Am vergangenen Mittwoch iſt das ſerbiſche Dampfſchiff 
„Deligrad“ mit dem Schleppſchiff Nr. 3 bei Tetije, gegenüber 
Orſowa, um halb 4 Uhr MANIA 3 gelandet, und find daſelbſt 
250 Kiſten Gewehre (Peabody und Grün), 800 Kiſten Gewehre, 
ſowie Geſchützmunition und 60 Torpedos ausgeladen worden. 
Alle Gegenſtände wurden im Mauthmagazin ausgeladen und in 
den nächſten Tagen per Achſe nach Kladowa geſchickt. Am Sonn⸗ 
tag den 21. (10) ſind von Turn⸗Severin nach Kladowa von den 
Ruſſen 2 Feſtungs⸗, ſowie 3 Feldgeſchütze geſchickt worden, ebenfo 
follen an die rumäniſchen Dorfbewohner von Berctorowa Zünd⸗ 
nadel⸗Gewehre zur Vertheilung gelangt ſein. Dies dürfte eine 
Maßregel gegen einen von neuem erwarteten Putſch ſein. Der 
Commandant von Ada⸗Kale, Mehemed Bey, hat in Folge deſſen 
an den Präfecten von Kladowa eine Note gerichtet, worin er 
denſelben an die Verordnung erinnert, daß jedes Fahrzeug an der 
Inſel Ada⸗Kale anzulegen und ſich einer Unterſuchung unterziehen 
zu laſſen habe. 


Ueber den Zuſtand der rvrumäniſchen Armee 
wird aus Bukareſt vom 22. d. geſchrieben: 


feingezeichneten und mit der höchſten Sauberkeit colorirten Muſik 
ließ uns keinen Augenblick los. Der Geiſt der „Sylvia“ ſteckt im 
Orcheſter, nicht auf der Bühne. Von der ſchleuderhaften 
Praxis der gewöhnlichen Ballet⸗Compoſitionen hat fih Delibes 
völlig losgemacht, ohne deßhalb die Grundlagen dieſer Gat⸗ 
tung umzuwühlen und das Experiment eines nagelneuen Zu⸗ 
kunftsballet⸗Styls probiren zu wollen. Er geht an feine Auf⸗ 
gabe zunächſt als dramatiſcher Tondichter, als Opern 
componift, der nebenbei dem Balletweſen Neigung und In⸗ 
tereſſe entgegenbringt. Dramatiſch im beſten Sinne behandelt 
er alles Sceniſche und Mimiſche in der „Sylvia“; Schritt 
für Schritt folgt die Muſik illuſtrirend den Bewegungen und 
Affecten der Darſteller, dabei ſtets bedacht, die formale Gin- 
heit, die muſikaliſche Entwicklung der Motive möglichſt zu 
wahren. Unſcheinbaren Melodien weiß Delibes durch geiſt⸗ 
reiche Inſtrumentirung Glanz und Bedeutung zu geben, öfter 
wiederkehrenden Motiven leiht er neuen Reiz durch verän⸗ 
derte, pikante Harmoniſtrung. Aengſtlicher Harmoniker darf 
man freilich nicht ſein; Delibes treibt (wie Bizet und 
das muſikaliſche junge Frankreich überhaupt) die Vorliebe 
für grelle Accordfolgen, überraſchende Modulationen und 
„pikante“ Bäſſe mitunter etwas weit. Auch an ſchneidenden 
Querſtänden fehlt es nicht — zum Glück macht das Alles 
in Delibes' Orcheſtrirung kein ſo böſes Geſicht wie auf dem 
Papier. Was in einer Ballet⸗Partitur ſehr viel jagen will: 
wir hören in „Sylvia“ keine muſikaliſchen Rohheiten, weder 
in der Melodie, noch in der Inſtrumentirung. Es iſt 
Alles fein und diſtinguirt, „zu diſtinguirt“, wird mancher 
Balletfreund ſagen, und in der That könnten in den eigent⸗ 
lichen Tänzen einige Strauß'ſche Blutstropfen nicht ſchaden. 
Sei es, daß jene unmittelbar einſchlagende Sinnlichkeit ihm 
ausweicht oder er ihr — Delibes kann fic) jedenfalls rühmen, 
die Einheit des Styls nirgends zu Gunſten der Drehorgeln 
oder Militärbanden verletzt zu haben. Unter den ſchönſten 
Muſikſtücken der Partitur ift zuerſt der „Langſame Walzer“ 
der Sylvia hervorzuheben, der auch als Entreact wiederkehrt 
— ein über einzelnen Harfen⸗Arpeggien fih wiegender gras 


ziöſer Geſang der Violine und des Waldhorns. Ein leb⸗ 
hafteres Gegenſtück dazu bildet das Divertiſſement der Sylvia 
im letzten Act. Dieſe Perlenſchnur von pizzikirten Sech⸗ 
zehntel⸗Figuren der Violinen iſt eine getreue Ueberſetzung von 
Sylvia's Tanzſchritten ins Muſikaliſche oder umgekehrt. 
Muſikaliſch noch bedeutender iſt der Tanz der Jägerinnen 
im erſten Act mit ſeinem echt ſymphoniſchen Hauptmotiv, 
einer von vier Hörnern unisono geſchmetterten Fanfare, der 
die Pauken antworten. Durch ſehr originelle Inſtrumentirung 
wirkt der Bauerntanz in C-dur (Flöte und Piccolo in Terzen, 
über einen dudelſackartig brummenden, von Tambourinſchlägen 
aufgeſtachelten Baß), durch echt paſtorale Lieblichkeit die erſte 
Scene des Schäfers Aminta. Auf intereſſante, vorzugsweiſe 
den Muſiker intereſſirende Einzelheiten können wir hier nicht 
eingehen; nur eines einzigen geiſtreichen und ſtimmungsvollen 
Zuges wollen wir noch gedenken: des Hornrufs beim Heran⸗ 
nahen Sylvia's, der, aus dem Es-dur-Dreiklang nachhallend, 
unmittelbar nach Des-dur herabgleitet. 


Im Vergleich mit „Coppelia“ ift „Sylvia“ prächtiger, 


größer in den Dimenſionen und den Anſprüchen; uns bleibt 
trotzdem jenes kleine niederländiſche Genrebild ſympathiſcher, 
als dieſe „hiſtoriſche Landſchaft mit mythologiſcher Staffage“. 
„Coppelia“ fußt auf einem originellen Grundgedanken, der 
ſich in der Automaten⸗Seene des zweiten Actes überaus ergötz⸗ 
lich entwickelt; die ganze Handlung dieſes Ballets, ihr 
„Coſtüm“ im weiteſten Sinn, iſt natürlicher, heiterer und 
treibt auch die Muſik zu leichterem und raſcherem Fluß an. 
Hingegen ift von der ſceniſchen Monotonie der „Sylvia“ 
eine gewiſſe Einförmigkeit der Muſik kaum zu trennen. Es 
kommt darin zu keiner herzhaften, geſunden Fröhlichkeit. 
Daran iſt zur Hälfte, wie geſagt, das Textbuch ſchuld, zur 
Hälfte aber die Eigenart von Delibes' Talent, welches 
mehr auf feinſte Detail⸗Arbeit als auf packende Wirkung 
angelegt iſt. Möchte der geſchätzte Componiſt ſich demnächſt 
einen anregenderen Balletſtoff wählen, oder beffer: gar keinen 
mehr, ſondern ein heiteres Opern⸗Libretto. Wer eine komiſche 
Oper wie „Le Roi Va dit“ geſchrieben hat, dem darf man 
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Geſtern Mittags iſt hier abermals ein ſtarker Transport 
verwundeter Rumänen eingetroffen. Der überwiegende Theil dieſer 
armen Leute laborirt überdies an erfrorenen Füßen. Bekanntlich 
bedient ſich der größte Theil der Grenzſoldaten der ſogenannten 
„Opinſchen“ (Sandalen) als Fußbedeckung, die fon längſt zers 
riſſen find. In Folge deffen ſtehen ganze Abtheflungen dieſer 
Truppen ſchon ſeit Wochen im fürchterlichſten Wetter barfüßig 
in den eiſigen Schanzgräben vor Plevna. Nach Ausſage von 
Aerzten fällt nun den bedauernswerthen Leuten das Sun wie 
Fetzen von ihren kranken Füßen, und werden Tauſende hinterher 
auf Krücken im Lande herumhinken. Hoffentlich wird Joan 
Brati lcher in Poradim fic) befindet, als proviſoriſcher 
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wegen erfrorener Füße nach Haufe trausportirt werden miiffe. 


Oeſterreichiſcher Reichsrath. 
Wien, 26. October. 
Der Umſtändlichkeit und Breitſpurigkeit, mit welcher fih 
heute das Abgeordnetenhaus in die Debatte über das Geſetz, 
betreffend die Enteignung zum Zwecke der Herſtellung 
und des Betriebes von Eiſenbahnen, einließ, iſt es nicht 
anzuſehen, daß uns nur noch die kurze Friſt von neun Wochen 
von dem Zeitpunkte trennt, in welchem das Zoll- und Hani 
delsbündniß mit Ungarn, das Quotengeſetz und das Bank 
privilegium erliſcht, daß das eisleithaniſche und das gemein⸗ 
ſame Budget noch der Erledigung harrt, und daß für alle 
diefe Dinge vom Parlamente Vorſorge getroffen werden muß 
Die Fragen, um die es ſich bei dieſem Geſetze Hani 
delt, find bekannt und erft anläßlich der Berathunę 
desſelben im Herrenhauſe beſprochen worden. Schon in 
Jahre 1872 wurde es verſucht, durch ein Eiſenbahn-Expro 
priations⸗Geſetz den Klagen der Eiſenbahnen über das ſchlep 
pende Enteignungsverfahren und jenen der Grundbeſitzer üben 
Vergewaltigungen durch die Eiſenbahnen zu begegnen, aber 
demungeachtet hat fich faſt immer bei dem Grundeinlöſungs 
Geſchäfte ein förmlicher Krieg zwiſchen der Eiſenbahn⸗Unter— 
nehmung und den zu expropriirenden Beſitzern ergeben, 
Einerſeits waren es die Bahnen, welche die Lücken des 
Geſetzes benützten, um fih der ihnen obliegenden Gut: 
ſchädigungspflicht zu entziehen oder die Erfüllung der: 
ſelben ins Endloſe zu verſchieben, andererſeits wußten 
die Grundbeſitzer ihre Poſition zur Durchſetzung der 
exorbitanteſten Forderungen auszunützen, indem die ihrem 
Intereſſenkreiſe entnommenen Schätzleute die coloffalften 
Werthe erhoben, um entſprechende Entſchädigungen zu er⸗ 
zielen. Dieſem Zuſtande ein Ende zu machen, ift der Zweck! 
des heute berathenen Geſetzes. Daß ſich demungeachtet von 
zwei Seiten Widerſpruch gegen dasſelbe erhob, darf nicht 
Wunder nehmen. Das iſt immer der Fall, wenn aus⸗ 
gebreitete und einander gegenſätzliche Intereſſenkreiſe berührt 
werden, und wenn ſpeciell Abgeordneter Lienbacher eine Reihe 
von Abänderungen zu Gunſten der Grundbeſitzer in Vor⸗ 
ſchlag brachte, ſo iſt dies nur conſequent, da er ſchon ein⸗ 
mal als Anwalt der Grundbeſitzer gegen die Eiſenbahnen im 
Abgeordnetenhauſe fungirte, allerdings ohne großen Erfolg, 
da in jener Debatte ſehr eclatant erwieſen wurde, daß nicht 
immer die Grundbeſitzer die Geſchädigten ſeien. Indeſſen iſt 
es wol nur dem Umſtande, daß ſowol Lienbacher als der 
andere Gegner Kozlowski die Einwendungen gegen das Ge- 
ſetz zu einem Antrage auf Rückverweiſung an den Ausſchuß 
zuſpitzten, zuzuſchreiben, daß es überhaupt zu einer lang⸗ 
wierigen General-Debatte kam. Denn ungeachtet der vielen 
Special⸗Einwendungen iſt das Geſetz principiell nicht angefochten 
worden, und die Sache wäre ſehr vereinfacht, wenn die beiden 
Antragſteller die Special-Debatte abgewartet und dort das Ded 
tail zur Sprache gebracht hätten, welches ſie an dem Geſetze ge⸗ 
ändert wiſſen möchten. Das Geſetz ſelbſt würde z. B. in ſeinen 
Fundamenten nicht erſchüttert, wenn etwa, wie Lienbacher will, 
eine andere Definition der zur Enteignung berechtigten Partei 
eingefügt, oder wenn, wie Herr Kozlowski beantragt, auch det 
Pächter unter den Entſchädigungs⸗Berechtigten aufgeführl 
würde. Der Juſtizminiſter und der Handelsminiſter nahme 
ſich gleich in der General-Debatte die Mühe, Punkt fit 
Punkt auf dieſe Ausſtellungen zu erwidern, was indeß wahr 
scheinlich die nochmalige Erörterung alles deffen in de 


faſt das Recht beſtreiten, ſich anders als ganz vorübergehen 
dem Ballet zu widmen. In drei Balletten hat Delibes fil 
als Meiſter der muſikaliſchen Taubſtummenſprache bewährt 
möge er nunmehr zur lebendigen Rede, zum tönenden Geſar 
zurückkehren und ſtatt getanzter Götterfabeln uns Luſt m 
Leid wirklicher Menſchen ſchildern in Melodien, zu welch 
nicht die Fußſpitze, ſondern das Herz den Tact ſchlägt. 
Das Ballet „Sylvia“ erfreute ſich im Hofoperntheateſ 
einer vortrefflichen Aufführung und der günſtigſten Aufnahme 
Aufmerkſamer als gewöhnlich lauſchte das Publicum de) 
Muſik und rief den perſönlich anweſenden Componiſten nad 
den Aetſchlüſſen und ſogar bei offener Scene hervor. Man 
ches reizend componirte und virtuos geſpielte Orcheſterſtüf 
wurde mit einem Beifall ausgezeichnet, in welchen fi 
Delibes und das (vom Capellmeiſter Doppler) dirigirte tre 
liche Orcheſter theilen mögen. In der Titelrolle im 
Fräulein Linda durch Bravour und Grazie des Tanze 
ihre endloſen Fußſpitzen⸗Trillerketten im letzten Wet erregte 
einen gleichfalls endloſen Applaus. Die Herren Frappal 
und Price find als Komiker unſere erklärten Lieblinge; 
iſt jeder von ihnen ein Talent erſten Ranges, ein Talent, H 
ſich im Zuſammenſpiel mit dem Andern verdoppelt und ve 
dreifacht. In der „Sylvia“ tanzt Fra p part die lyrija 
Tenorpartie des Aminta, Price die tiefe Baßpartie d 
wilden Orion; Beide ziehen Dä mit großer Geſchicklichkf 
und ohne zu lachen aus dieſer ernſthaften Affaire. Auch 
Tänzerinnen Fräulein Schläger und Hauffe erntet 
großen Beifall nach einem affenbraunen Tricot⸗Duett, dl 
fie mit ebenſoviel Virtuoſität als weiblicher Selbſtverleugnuſ 
durchführten. Die Novität iſt mit der ganzen Pracht ein 
neuen koſtbaren Ausſtattung in Scene gegangen. Beſonde 
maleriſch wirken die Coſtüme bei dem Bacchusfeft im dritt 
Act, deffen Arrangement, vom pompöfen Feſtzug bis zu 
wilden Tanz fih fteigernd, die lebendigſte und effectvoll 
Scene des Ballets bildet. Aus dieſem Bachusfeft ri 
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will, gipfelt darin, daß den beiden Legislativen nunmehr der 
Entwurf des autonomen Zolltarifes zu unterbreiten ſei. Welche 
Sätze dieſer autonome Tarif enthalten ſoll, iſt noch nicht be⸗ 
ſtimmt. Vorausgeſetzt, daß das ungarijdje Miniſterium feine Zu⸗ 
ſtimmung zu dieſer handelspolitiſchen Action ertheilt, müßte eben 
erft entſchieden werden, ob der zwiſchen beiden Regierungen ſeiner⸗ 
zeit vereinbarte Minimaltarif nunmehr als autonomer Tarif das 
Licht der Welt erblicken oder ob der autonome Tarif die durch 
die Verhandlungen mit Deutſchland ermäßigten Sätze ent⸗ 
halten fol. Was jedoch nach unſeren Juformationen durch 
den autonomen Tarif abjolut ausgeſchloſſen erſcheint, iſt der 
Fortbeſtand des Appretur⸗Verfahrens mit Deutſchland, und ſchon 
aus dieſem Einen Moment läßt ſich die ungeheure Tragweite 
und die große A ad welche die von der Regie⸗ 
in ſich birgt. ; 


wären, den autonomen Tarif nur als ein Preſſtonsmittel aufzu⸗ 
faſſen, um eine Verſtändigung mit Deutſchland anzubahnen, fo 
müßten wir dennoch ein ſolches Zwiſchenſtadium für ſo gefähr⸗ 
lich halten, daß wir dringend von deſſen Anwendung abmahnen 
mitffen. Ein Irrthum in dieſem Calcül, ſelbſt wenn wir deſſen 
Folgen nur durch Wochen zu empfinden hätten, könnte eine ge⸗ 
fährliche Kriſe heraufbeſchwören. Selbſt bei der Annahme, der 
autonome Tarif fet nur eine Nachahmung des Bismarck'ſchen 
„Kampfzolles“ ſeitens der öſterreichiſchen Regierung, ſelbſt wenn 
wir glauben wollten, derſelbe ſolle nur votirk werden, um auf 
Grund deſſen — das Beiſpiel Rumäniens liegt in dieſer 
Beziehung vor mit Deutſchland wieder zu unter⸗ 
handeln, ſollte man ſich wohl hüten, ein Experiment zu 
machen, deffen Nichtgelingen uns ſchwere Wunden verſetzen 
würde. Aber es ſcheint bé als ob der autonome Tarif nur deß⸗ 
halb ſo raſch beſchloſſen werden ſollte, damit der Ausgleich am 
31. December perfect wird. Der autonome Tarif ſoll es ermög⸗ 
lichen, das Bolle und Handelsbündniß und die Bankvorlagen zu 
erledigen, womit vielleicht der Hintergedanke verbunden ift, daß 
denn doch, bevor alle dieſe Vorlagen in Kraft treten, ein 
Vertrag mit Deutſchland zu Stande gekommen ſein wird. 
Vielleicht ſoll alſo der autonome Tarif dazu dienen, um einer⸗ 
ſeits eine Preſſton auf Deutſchland auszuüben, andererſeits eine 
Stockung der Ausgleichs⸗Action zu vermeiden. Wir brauchen wol 
nicht zu ſagen, daß, wenn eine Maſche dieſer verwickelten Com⸗ 
bination reißt, großes Unheil entſtehen kann. Die öſterreichiſche 
Regierung beſitzt ein viel einfacheres Mittel, den Ausgleich zu 
beſchleunigen, und dieſes beſteht darin, offen und ehrlich die ſchutz⸗ 
zöllneriſchen Wünſche zurückzuweiſen und den Fortbeſtand von Ver⸗ 
hältniſſen, unter welchen unſere Induſtrie geblüht hat, anzuſtreben. 


Wien, 26. October. (Parlamentariſches.) Der 
Eiſenbahn⸗Ausſchuß hielt heute Abends eine Sitzung, 
um, nunmehr schon zum zweitenmale, das vom Herrenhauſe beſchloſſene 
Gefes, betreffend die Maximal⸗Tarife im Frachtenverkehre der 
Eiſenbahnen, in Berathung zu ziehen. Herrenhaus und Abgeord⸗ 
uetenhaus ſtehen fich, wie bekannt, in Einem Punkte ſchroff gegen⸗ 
über. Beide Häuſer ſtimmen wol darin überein, daß die Geſammt⸗ 
Transportkoſten zwiſchen der Grenzſtation und einer inländiſchen 
Station derſelben Bahn nicht höher ſein ſollen, als jene zwiſchen 
einer öſterreichiſchen und einer ausländiſchen Station. Das Herren- 
haus will jedoch durch das Geſetz ausgeſprochen haben, daß dieſe Regel 
nuf gewiſſe näher bezeichnete Fälle unbedingt keine Anwendung 
finde, während das Abgeordnetenhaus die Beſtimmung von Aus⸗ 
nahmen dem freien Ermeſſen des Handelsminiſters überläßt. In 
der heutigen Sitzung trug nun Abgeordneter Schwab ſeinen 
Bericht über das Geſetz vor und beantragte, der Ausſchuß, be⸗ 
iehungsweiſe das Abgeordnetenhaus, möge nach wie bor bei 
feinem Beſchluſſe beharren. Der Ausſchuß ſtimmte dieſem Autrage 
bei und milderte nur einzelne Stellen des Berichtes, welche eine 
allzu ſcharfe Kritik des Standpunktes des Herrenhauſes enthielten. 

Heute Abends war auch der Fortſchritts⸗Club ver⸗ 
ſammelt. Der Club debattirte ſehr lebhaft über den im Mug- 
gleichs⸗Ausſchuſſe geſtellten, aber mit 20 gegen 15 Stimmen ab⸗ 
gelehnten Antrag, daß die Ausgleichsvorlagen erſt nach Fertig⸗ 
ſtellung ſämmtlicher Berichte ins Haus gebracht werden follen, 
und erhob dieſen Antrag, welcher im Hanfe als Minoritäts⸗ 
Votum geſtellt werden wird, zur Clubfrage. Sodann wurde das 
Verhalten zum Budget erörtert. Es wurde don verſchiedenen Seiten 
betont, es ſei nothwendig, ſchon während der Verhandlungen des 
Budget⸗Ausſchuſſes die wichtigſten Capitel des Budgets in Be⸗ 
rathung zu ziehen, um bei der Verhandlung im Plenum des 
Abgeordnetenhauſes ficher und ſtandhaft auftreten zu können. Zu 
diesem Behufe wurde ein Comité eingeſetzt, deſſen Aufgabe es 
ſein wird, die Verhandlungen und Beſchlüſſe des Budget⸗Aus⸗ 
ſchuſſes zu verfolgen und darüber dem Club zu referiren, welcher 
auf dieſe Weiſe in die Lage geſetzt ſein wird, zu den wichtigſten 
Theilen des Budgets Stellung zu nehmen. Das Comité beſteht 
aus den Abgeordneten Dr. Bareuther, Dr. Menger, Dr. Heils⸗ 
berg, Schaup und Skene. Zum Schluſſe kündigte Abgeordneter 
Dr. Sturm an, daß er die ſchon in einer Juterpellation zur 
Sprache gebrachte Verordnung des Landesvertheidigungs⸗Mini⸗ 
‘ters, wonach Perſonen, die zum Kriegsdienſte untauglich find, 
auch außerhalb des Ergänzungsbezirkes zu militäriſchen Arbeits⸗ 
leiſtungen verwendet werden können, zum Gegenſtande eines An⸗ 


trages machen wolle. 

Wien, 26. October. (Bur Bankfrage.) Der Bee 
ſchluß, den vorgeſtern der Ausgleichs⸗Ausſchuß bezüglich der 
Achtzig⸗Millionen⸗Schuld gefaßt hat, wird in den ungariſchen 
„Blättern, wie nicht anders zu erwarten war, mit großer Heftig⸗ 
keit angegriffen. Hon ſchreibt: „Der von den Oeſterreichern in 
der Frage der Achtzig⸗Millionen⸗Schuld gefaßte Beſchluß wird 
die Verhandlung der Bankfrage im ungariſchen Abgeordnetenhauſe 
nicht erleichtern. Und wenn man die neu zu conſtituirende Oeſter⸗ 
reichiſch⸗ungariſche Bank jenſeits der Leitha für eine ſo große 
Errungenſchaft ſeitens Ungarns hält, daß man auf Rechnung der⸗ 
ſelben uns ohne richterliche Entſcheidung mit Allem belaſten kann, 
ſogar mit der Bankſchuld und dem autonomen Zolltarif, ſo wer⸗ 
den wir Sorge tragen, ja wir werden dazu gezwungen fein, 
dafür zu ſorgen, daß aus der ganzen Sache nichts werde.“ Das 
Neue Peſter Journal ſagt: „Dieſer Beſchluß wird wol 
den ungariſchen Bank⸗Ausſchuß beſtimmen, in der Achtzig⸗ 
Millionen⸗Frage die richtige Antwort zu ertheilen, und auch in 
der am Samſtag beginnenden Bankdebatte wird ſich Gelegenheit 
ergeben, ſowol in der allgemeinen Discuffion wie in der Special⸗ 
Berathung des Artikels 102 in entſprechender Weiſe darauf zu 
reflectiren.“ In ähnlicher Weiſe ſagt Beftt Naplo, daß Un 
garn weder die Verzehrungsſteuer⸗Geſetze, noch den autonomen 
Zolltarif, noch eine Bankſchuld von 24 Millionen acceptiven 
könne. Doch ſcheint es, daß die Reichstags⸗Majorität ruhigeren 
Erwägungen zugänglich iſt, als die Preſſe. Längſt ſchon wurde 
aus Peſt gemeldet, daß man in den Kreiſen der beſonnenen Po⸗ 
litiker ein gütliches und billiges Abkommen über die Achtzig⸗ 
Millionen⸗Schuld dem Schiedsgerichte vorzieht, und nur die Form, 
in welcher der Ausgleiche⸗ Aucſchuß ohneweiters die von den Mi⸗ 
niſterien als ſtreitig anerkannte Frage der Participation Ungarns 
als entſchieden annahm und demgemäß die Bankvorlagen amen⸗ 
birte, dürfte bieten Mitgliedern des Reichstages jetzt die Stellung 
weſentlich erſchweren. Allein wir hoffen, daß dies kein Grund 
ſei, ein friedliches Abkommen überhaupt auszuſchließen. Inwie⸗ 
weit auf die Mäßigung und Einſicht des ungariſchen Reichstages 
zu rechnen iſt, dürfte ſich übrigens bald zeigen, denn morgen be⸗ 
Ainnt dort die Debatte über das Bantitatus. 


Wen, samstag 


geneigt 


Neue Freie Fresse 


27. October 1572 Nr. 4731 


Wien, 26. October. Budget-Ausihuß) Der Budget: eingefunden, vermochten jedoch unter dem Eindrucke ber er⸗ 


Ausſchuß verſammelte fic) nach Schluß der heutigen Sitzung 


des Abgeordnetenhauſes, um die Zuweiſung der verſchiedenen 
Capitel des Staatsvoranſchlages pro 1878 an die Einzel⸗ 
Referenten vorzunehmen. Dieſelbe erfolgt ganz in der gleichen 
Weiſe wie im Vorjahre, fo daß zu berichten haben werden: Abge⸗ 
ordneter Dr. Kuranda über die Capitel: „1. Allerhöchſter Hof- 
ftaat”, „2. Cabinetskanzlei Sr. Maſeſtät“, „3. Reichsrath“, „4. Reichs⸗ 
gericht“, „5. Miniſterrath“; Abg. Dr. Herbſt über die Capi⸗ 
tel: „Verwaltungs⸗Gerichtshof“, „16. Subventionen und Dota⸗ 
tionen“: Abg. Dr. Giskra über das Capitel: „7. Miniſterium 
des Innern“. Abg. Dr. Groß über das Capitel: „8. Miniſterium 
für Landesvertheidigung“; Abg. Dr. Ritter v. Wil dauer über 
das Capitel: „9. Ministerium für Cultus und Unterricht: a) Central 
Auslagen und Einnahmen“; Abg. Dr. Rodler über das Capitel: 
„9. Minilterium für Cultus und Unterricht: b) Cultus“; Abg. Rit- 
ter v. Smarzewski über Capitel: „9. Minlſterium für Cultus 
und Unterricht: „Religionsfonds⸗Forſten und Domänen und Stu: 
dienfonds⸗Forſten und “Domänen und über das Capitel: „12. Acker⸗ 
bauminiſterium: „Forſten⸗ und Domänenweſen“; Abg. Dr. Eduard 
Sueß über das Capitel: „9. Miniſterium für Cultus und Unter: 
richt: e) Unterricht“; Abg. Dumba über das Capitel: „LO. Mini: 
ſterium der Finanzen: Finanzverwaltung”; Abg. Freiherr v. Shar 
ſchmid über das Capitel: „Allgemeine Kaſſenverwaltung“; Abge⸗ 
ordneter Dr. Klier über das Gapitel: „Directe Steuern“. 
Abg. Winkler über das Capitel: „Zoll“; Abg. Wolfrum über 
das Capitel: „Verzehrungsſteuer“: Abg. Dr. Dun ajewski über 
das Capitel: „Salz“; Abg. Dr. Juzyezynski über das Capitel; 
„Tabak“; Abg. Dr. Wegſcheider über die Capitel: „Stempel“ 
und „Taxen und Gebühren von Rechtsgeſchäften“: Abg. Stef: 
fen 3 über die Capitel: „Lotto“, „Staatseigenthum (Dicaſterial⸗ 
Gebäude und Aerarial⸗Eiſenbahnen), „Fiscalitäten und Heimfällig⸗ 
leiten“, „Sof: und Staatsdruckerei in Wien“, „Remanenten vom 
Verkauf unbeweglichen Staatseigenthums“; Abg. Bauer über 
die Capitel: „Mauthen“ und „Punzirung“; Abg. Ritter v. Oppen: 
heimer über das Capitel: „Münzweſen“; Abg. Gomperz über 
das Capitel: „11. Handelsminiſterium: Cenkralleitung“, „Aich⸗ 
dienſt“, „Poſtgefälle“ und „Telegraphen⸗Anſtalt“; Abg. Mar Frei⸗ 
herr v. Kü bed über die Capitel: „Hafen- und See⸗Sanitätsdienſt“, 
„Narentg⸗Regulirung“; Abg. Skene über das Capitel: „12. Acker⸗ 
bauminiſterium: Centralleitung“; Abg. Ritter über das Capitel: 
„12. Ackerbauminiſterium: Montanwerke“. Abg. Dr. Ritter 
v. Demel über das Capitel: „13. Juſtizminiſterium“: Abg. Weiß 
v. Starkenfels über das Capitel: „14. Oberſter Rechnungshof“; 
Abg. Graf Bonda über das Capitel: „15. Penſions⸗Etat“; Abge⸗ 
ordneter Lien bacher über das Capitel: „16. Subventionen und 
Dotationen: A. an einige Landesfonds und C. an einige Grundent⸗ 
laftungsfonds"; Abg. Dr. v. Perger über das Capitel: 
„17. Staatsſchuld: A, Zinſen der Staatsſchuld, B. Schuldentilgung, 
e Donau⸗Regulirung, D. Annuitätszahlung, E. Renten⸗Obligationen 
der im Reichsrathe vertretenen Königreiche und Länder“; Abg. Dr. 
Kaiſer über die Capitel: „18. Verwaltung der Staatsſchuld“, 
„19. Einnahmen aus der Veräußerung von Staatseigenthum“, 
„19. Entnahmen aus der Liquidation der Activreſte der beſtandenen 
Staats⸗Centralkaſſe“. 


Ausland. 

Wien, 26. October. (Zur Tagesgeſchichte.) 
Als wir vor beiläufig vierzehn Tagen gleichzeitig aus Paris, 
London und Konſtantinopel Andeutungen erhielten, wonach 
erneuerte Anſtrengungen zu Gunſten des Friedens gemacht 
würden, fielen die ruſſiſchen Schreibknechte in Wien, Berlin 
und Petersburg über uns her, als hätten wir ein Attentat 
an der Menſchheit verübt. Iſt es denn gar ſo verbrecheriſch, 
ein Ende dieſes nichtswürdig heraufbeſchworenen ſcheußlichen 
Krieges herbeizuwünſchen? Jetzt ſtellt ſich heraus, daß von 
engliſcher Seite eine vollwichtige Garantie für die Herſtellung 
einer angemeſſenen türkiſchen Verwaltung in Bulgarien dar⸗ 
geboten wurde. Wir ſagen Herſtellung einer türkiſchen Ver⸗ 
waltung, weil man in Wien, Petersburg und Berlin die 
engliſche Garantie-Uebernahme perfiderweiſe fo auslegte, als 
ſei ſie im Sinne der Einführung einer engliſchen Verwal⸗ 
tung in Bulgarien gemeint geweſen. Alſo waren unſere da⸗ 
maligen Friedensnachrichten nicht ſo ganz unbegründet. Heute 
ſchreibt die löbliche Pol. Corr. Folgendes: „Nach einer uns 
zugehenden Mittheilung aus London vom Heutigen hätte der 
engliſche Botſchafter in Konſtantinopel, Mr. Layard, in Folge 
einer neuerlichen Audienz beim Sultan an Lord Derby die 
Anfrage gerichtet, ob das Cabinet von St. James 
geneigt ſei, auf fpeciellen Wunſch des Sul⸗ 
tans der Einleitung unmittelbarer Frie⸗ 
dens verhandlungen Vorſchub zu leiſten. Lord 
Derby ſoll in Folge dieſer Eröffnung Mr. Layard's unver⸗ 
züglich die maßgeblichen ruſſiſchen Kreiſe ſondiren haben laſſen 
und für den Fall eines günſtigen Reſultates dieſes Schrittes 
die Vermittlung Englands zugeſagt haben. 
Gleichzeitig wird uns berichtet, daß man ſich in London dies⸗ 
mal mit großen Hoffnungen ſchmeichelt, Rußland zu Friedens⸗ 
verhandlungen geneigt zu finden.“ Die Pol. Corr. glaubt, 
obgleich ihr dieſe Meldung aus ſehr guter Quelle zukommt, 
gegen die volle Richtigkeit derſelben alle „erdenklichen Vor⸗ 
behalte“ machen zu müſſen. Nun, es bleibt abzuwarten, ob 
denn Englands Vermittlung einfach in den Wind geſchlagen 
werden wird. 

Wie uns aus Paris berichtet wird, hat Midhat 
Paſcha ſich vor einigen Tagen nach Marſeille begeben, 
von wo er nach mehrtägigem Aufenthalte nach Nizza und 
dann nach Mailand geht. Mitte November gedenkt Midhat 
Paſcha in Neapel einzutreffen, um dort das Weitere abzu⸗ 
warten. Es iſt in neuerer Zeit Midhat von Seite des Sul⸗ 
tans wiederholt der Wunſch ausgeſprochen worden, er möge 
nach Konſtantinopel zurückkehren, ein Wunſch, dem Midhat 
mit Freuden nachzukommen entſchloſſen iſt, ſobald er die 
Ueberzeugung erlangt haben werde, ſeinem Souverän und 
ſeinem Lande wirklich nützen zu können. Midhat Paſcha 
hält die Wiederherſtellung des Friedens laut den uns vor⸗ 
liegenden Berichten für eine naheliegende Wahrſcheinlichkeit. 
Er gründet dieſe Meinung auf den Umſtand, daß ein Ueber⸗ 
wintern der Ruffen in Bulgarien unmöglich, daß ihr Rückzug 
über die Donau unvermeidlich und daß dann die Vermitt⸗ 
lung der Mächte bei dem Zuſtande der Erſchöpfung beider 
Theile einen günſtigen Boden vorfinden werde. 

Nach einer Bukareſter Mittheilung der Pol. Corr. 
werden in der Bahnſtation Zmirinka eiligſt Vorbereitun⸗ 
gen zum Empfange hoher Reiſender gemacht. In der 
rumäniſchen Hauptſtadt glaubt man, daß dieſe Vorbereitun⸗ 
gen der Kaiſerin von Rußland und der Großfürſtin 
Ceſarewna (Gemalin des Großfürſten⸗Thronfolgers) gelten. 
In Rumänien herrſcht in Folge des verluſtreichen Kampfes 
bei Bleona eine vollſtändige Panique. Alles Andere ift vor 
dieſen Hiobspoſten in den Hintergrund getreten, und kein 
Menſch ſpricht von Politik. Die anberaumt geweſene Ver⸗ 
ſammlung ſämmtlicher Gruppen der Conſervativen, welche 
den definitiven Wortlaut eines neuen Programms feſtſtel⸗ 
len ſollte, iſt ſiſtirt worden. Einige Koryphäen dieſer Grup⸗ 
ven hatten ſich zwar im Salon des Fürſten Demeter Ghika 


haben, und es wird nach derſelben dem 


ſchütternden Meldungen aus Plevna zu gar keiner Discuſſion 
zu gelangen Wie uns gemeldet wird, iſt es mit der rumä⸗ 
niſchen Geſandtenherrlichkeit des Herrn Catargiu in Bel: 
grad raſch zu Ende gegangen. Die Vertreter der anderen 
Mächte haben dem Fürſten Milan in indirecter Weiſe, ohne 
gerade zu dem draſtiſchen Mittel eines Proteſtes zu greifen, 
zu verſtehen gegeben, daß es nicht wohl angehe, dem mit fa 
großem Aplomb auftretenden rumäniſchen Gaſte den Rang 
eines Geſandten einzuräumen. 

In den unterrichteten Berliner Krefen fällt es auß, 
daß neuerdings in den politiſch maßgebenden gionen eine 
ziemlich geſpannte Stimmung gegen F 
reich herrſche. Dieſelbe fei namentlich merkbar, "ost: 
man uns, ſeitdem Fürſt Hohenlohe in Berlin eintraf, und 
der heute von uns mitgetheilte Artitel der Norddeutſchen 
Allgemeinen Zeitung fei als ihr getreuer Ausdruck anzusehen. 


Vielleicht hat auch die Kölniſche Zeitung bereits die rechte 


Witterung gehabt, als ſie in ihrem geſtrigen Leitartikel ſchrieb, 
den Deutſchen könne es nur willkommen ſein, wenn in 
Frankreich kein Soldat, ſondern ein Civiliſt, z. B. Grënn, 
Staatsoberhaupt werden ſollte, denn darin würde eine wei⸗ 
tere Bürgſchaft für den Frieden enthalten ſein. Die gegen⸗ 
wärtige Regierung leide trotz aller Ableugnungen an ultra⸗ 
montanen Einflüſſen und flöße den Ultramontanen die Hoff⸗ 
nung ein, daß Frankreich der „Soldat der Kirche“ werde, 
was auf gut Deutſch heiße, daß der Kirchenſtaat durch fran⸗ 
zöſiſche Truppen wiederhergeſtellt werde, wobei Deutſchland 
aber nicht müßiger Zuſchauer bleiben könnte. 

Dem Präſidium des preußiſchen 
hauſes iſt heute, bevor es in die Debatte über den bekann⸗ 
ten Reſolutions-Antrag der Fortſchrittspartei eintrat, ein 
Schreiben des Miniſters Camphauſen zugegangen, welches 
man als eine nachträgliche Entſchuldigung anſehen kann. 
Dieſes Schreiben erklärt nämlich, eine Mittheilung über den 
Urlaub des Fürſten Bismarck ſei an das Haus deßhalb 
nicht gerichtet worden, weil die Geſchäfte des Fürſten ſelbſt⸗ 
verſtändlich auf Herrn Camphauſen, als den Vice-Präſidenten 
des Miniſteriums, übergegangen ſeien. Indeſſen wird gleich⸗ 
wol der Volksvertretung bekanntgegeben, daß Bismarck am 
8. April 1877 auf Grund eines königlichen Erlaſſes ſeinen 
Urlaub angetreten und kraft des nämlichen Erlaffes der 
Vice⸗Präſident den Vorſitz im Staatsminiſterium übernom⸗ 
men habe. Mit der Verfaſſung ſteht, wie wir bereits vor⸗ 
geſtern darthaten, diefe Anſicht über den „ſelbſtverſtändlichen“ 
Uebergang der Geſchäfte von dem beurlaubten Miniſter⸗Präſi⸗ 
denten auf deſſen Stellvertreter nicht ganz im Einklange, 
und das Haus hat die Genugthuung, daß es die erforderliche 
Anzeige des wenn auch temporären Perſonenwechſels in der 
Leitung der Staatsgeſchäfte nicht ohne Erfolg provocirte. 
Dieſelbe kommt zwar ſpät, aber ſie kommt. Sie hat aber 
auch noch eine weitere Bedeutung, indem ſich aus ihr ergibt, 
daß Bismarck feinen Urlaub noch nicht beendet hat, obwol 
er vor drei Wochen einem Miniſterrathe präſidirte. Der 
nächſte praktiſche Zweck dieſer verſpäteten Anzeige war es 
offenbar, auf die heutige Discuffion beſchwichtigend einzuwir⸗ 
ken und derſelben eines ihrer weſentlichen Motive zu entziehen., 
In gleicher Abſicht geſchah es wol auch, daß Herr v. Sybel 
in der letzten Fractionsſitzung der national⸗liberalen Partei 
erzählte, Fürſt Bismarck habe ihn vor zwei Wochen rufen 
laſſen, um ihn aufzufordern, überall, wo ſich Gelegenheit 
böte, den Gerüchten über ſeine Wendung zu 


einer reactionären Politik entgegenzutreten. Fürft- | 


Bismarck habe ſich entſchloſſen, ſeine bisherige Negative in 
Sachen der Verwaltungsreform aufzugeben und für alle 
Provinzen der Monarchie eine Kreisordnung unter Berück⸗ 


ſichtigung der localen Zuſtände und der für die Staatsſicher⸗ 


heit nöthigen Cautelen ausarbeiten zu lafen. Er werde in 
der Lage fein, wenn es künftig zu Diseuſſionen der einzelnen 


Beſtimmungen der Selbſtverwaltungs⸗Geſetze kommt, feinen | 


gegenwärtigen Standpunkt geltend zu machen. 


München, 24. October. [Orig. = Corr] (Das 
Landtags⸗Wahlgeſetz und die Ultramontanen.) 
Nach einer vierzehntägigen Pauſe hielt die Abgeordneten⸗Kammer 
heute wieder einmal eine Sitzung. In derfekbe wurde eine vom 
clericalen Abgeordneten Schels geſtellte Anfrage betreffs der Re⸗ 
vifion des Landtags⸗Wahlgeſetzes von dem Minifter des Innern 
in folgender bündiger Weiſe beantwortet: „Der Herr Interpellant 
begründet ſeine Anfrage durch die Behauptung, daß die Reform⸗ 
bedürftigkeit des Landtags⸗Wahlgeſetzes nach verſchiedenen Seiten 
hin von der Staatsregierung anerkannt worden fet, und beruft 
ſich zum Nachweiſe zunächſt auf die Thronrede, womit der Land⸗ 
tag am 17. Januar 1870 eröffnet wurde. In dieſer Hinficht 
erlaube ich mir daran zu erinnern, daß die Staatsregierung dem 
Landtage feit 1870 zweimal einen die Reform des Landtags⸗ 
Wahlgeſetzes betreffenden Geſetzentwurf vorgelegt hat und daher 
die Zuſage erfüllt ift. Wenn der Herr Interpellant ſodann weiter 
auf eine von dem Vertreter der Staatsregierung in der Kammer⸗ 
figung vom 5. Juli 1876 gemachte Aeußerung Bezug nimmt, fo 
iſt richtig, daß dabei das Vorhandenſein von Mängeln des Land⸗ 
tags⸗Wahlgeſetzes anerkannt wurde; der Vertreter der Staats⸗ 
regierung hat jedoch, was in der Interpellation nicht erwähnt iſt, 
gleichzeitig ausgeführt, wie ſich die im Landtags⸗Wahlgeſetze von 
1848 befindlichen Controverſen namentlich durch Eeinhalung einer 
conftanten Kammerpraxis unſchwer auf ein fer geringes Maß 
alina laffen; die Staatsregierung “ft überdies bereit, 
o weit ihre Compelenz reicht, zur ae der techniſchen Schwie⸗ 
rigkeiten durch Erlaſſung von lnordnangen beizutragen, in 
welchen die Behörden insbeſondere auf die Praxis der Kammer 
aufmerkſam gemacht werden, ſie iſt dagegen nicht geſonnen, dem 
verſammelten Landtage einen Entwr,ef über die Reform des Land- 
tags⸗Wahlgeſetzes vorzulegen, und zwar fon deßhalb nicht, weil 
nach ihrer Anſchauung feit der in der öffentlichen Sitzung dieſes 
hohen Hauſes dom 28. Swat 1876 erfolgten Ablehnung des 
Initiativ⸗Antrages des Abgeordneten Dr. Jörg, die Landtags⸗ 
wahlen betreffend, eine Aenderung der einſchlägigen Verhältniſſe 
nicht eingetreten iſt.“ y 

Der Interpellant und feine politiſchen Freunde werden diefe 
miniſterielle Antwort ſicherlich mit ſtiller Reſignation vernommen 
sur y Abgeordneten Jörg wol 
die Luft vergehen, feinen Wahlgeſetz⸗Entwurf zum drittenmal der 
Kammer vorzulegen. p. 


4 Paris, 24. October. [Orig.⸗Corr.] (Vorausſicht⸗ 
liche Taktik der Kammer. Die Generalraths⸗ 
wahlen. Die fremden en) Gambetta wird 
morgen gun das Contumaz⸗Urtheil erſter Inſtanz in feinem 
zweiten Proceſſe Oppofition erheben. Dieſer Proceß wird alle 
Stadien des erſten durchmachen; beide werben jedoch unterwegs 
durch einen Beſchluß der Kammer aufgehalten und nur in dew 
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tak klęska w obecnej wojnie, ale zupełna, 
może nam przynieść radykalne lekarstwo 
na ustrój naszego rządu, dopiero wów- 
ozas lud przyjdzie do władzy, dopiero 
wówczas będziemy mieć konstytucyę ja- 
ką zażądamy! Wygrana zaś wzmocni rząd 
absolntny.* Otóż piękny pat:yotyzm, otóż pró- 
ba negacyjnego prądu jaki wieje przez spółeczeń- 
stwo rosyjskie. I ci ludzie.nie widzą, że gdyby ta- 
kie — jakie oni reprezentajg przyszły do wła- 
dzy, wszystko się w gruzy rozbije, a duch absolu- 
tyzmu nic na sile swej nie straci. | 
Do rzędu patryctyzmu tego rodzaju, patryctyzmu, 
którego ideałem jest prrewrot d isiejszego rządu i 
zaprowadzenio konsżytucyi, rależą też rozbicry finan- 
sowego położenia Rosyi, pomieszezane teraz często 
w dziennikach rosyjsk ch — pisma to wymierz.- 
ne sa przeciw] rządowi, w duchu opozycyj; Za- 
miast bowiem wykazywać środki zaradcze tej ckro- 
nej niedoli, zamiast wykazywać źródła bogactwa 
Ben, bawią się w szerzenie utyskiwań nad położe- 
niem rzeczy, i to w sposób, jak gdyby wyjście z nie. 
go było niepodobieństrem ; stawisj4 cyfry Frzypu- 
dne i doprowadzają do domysłowych wyników, 
które sieją postrach w samem roszjskiem Epołetzeń- 
atwie, a za granicą osłabiają kredyt. Nie jest to ze 
strony tych pism aktem patryotyzmu, któryby nakazy- 
wał organom publicznym mówió prawdę narodowi, 
wykazywać położenie rzeczy wraz z zaradsemi środka- 
mi, ale jest to tylko małpowanie poważnych rozbiorów 
finansowych publicystyki w krajach konstytucyjnych, 
a przedenszystkiem cel kompromitowania władzy o 
becnej. Z dzienników tych rosyjskich dowi:dujemy 
sig, że niezależnie od znegooyowanych pożyczek, cy- 
fca asygnat skarbowych zwiększyła się od (2 su woj- 
ny lab za pzrę miesięcy się zwiększy, emisya bo- 
wiem nie ustaje, o 330 milionów rubli, że dochodzi 
już do bajecznej ojfcy 1,100 milionów, a ztad wnio- 
sek przez nich postawiony, że rubel nie jest wie ej 
wart, jak kop. 30. Dowiadniemy ge, Za gdy wyda- z 
d thi wojenne, tek na polacbiwy, jak i za granicą |orcłiia administratora Ktruszyńckiego jest nowym i jj 
Sere 177. A P i r i a : 
celom ich powolnej emtisyi' 26 sleszczano aq in ETA [dem Zościoła trey mal się 1 trzyme dctąd rząd ro- robi FA abo związane; inaczó, też jest to przywi | 
nicą, A mianowicie w Na6wiożech pod protokcyjną j syjeki. ’ e Er zedus, siroay 2 kızywdg, dia dragićj, iwtsm cto 
opiską żelaznego kanclerza. To wiadomości prawdzi-| Dzisaj wideezni: przychodzi mi mieć do czynie- | praguąłeym, by zmieniono projekt niniejszy. (D. c. n.) 
we lab po części tylko prawdziwe, przez pisma fe- nia z simą Italie. Niewdzięczne zadan'e i zapowre] — Na wezora,szem pos edzenin komisyi budżeto- 
rycdyczne dochodzą do wiadomości publiczności nie|nie prędko do niego powrócą, ale muszę zwrócić|wej rozdzislono estate cznie referata. Na wniosek dep. 
mającej ani możności, ani prawa stawiania veto, lub|wzszą uwege na korespondencje ze Lwowa do tego|Schaupa postenowi;no, aby nazwiska posłów, któ- 
oddziaływania na decyzye 1ządu. Rezultat zatem tych | dziennika, które już podczas naszej pielgrzymki za- |rzy opuszczają posiedzenia kmdżetow e ‚bez usprawie- 
utyskiwań jest ujemny a nie dodatni. Wartosé rubla | częły się ukazywe6, a d'iwnie pizypominają sposo- dliwienis, podać d) wiadomości prezydium Iebj z żą- 
Biada, a głosy te do spadania dalszego przyczyniać | bem pisania i całym układem korespondencje rzym- | daviera tarządzenia nowego wybora w miejsce nie 
się muszą. Podniesienie się chwilowe, raptowne na |skie do dzienn ków lwosskich. Wątpię, by je czy- |uczęszczających na posiedzenia członków. Następnie 
giełdzie berlińskiej o 7% 10 zwycięstwie w Armenii|tywaii Włosi z zajęciem, ale ci, których Sprawy poseł Sten e wnió.ł, aby przedewszystkiem wybrać 
jest niewątpliwie dowodem, że wiadomość nmieszc.e-| polskis obchedzg, muszą mieć dziwne wyobrażenie | Komitet z 5 członków, którzy mają w ogólności zba 
nia asygnat rządowych w Berlinie, celem powolnej|o naszych stosunkach. Milo się z nich mozva do-|daé badzet ze stsnowiska ogólnego, a t) w celu 7a: 
emisyi j-st prawdziwą. wiedzieć o rzes ywistem p łożeniu kraju i biegu ustanowienia się: wieleby z cgóln.j sumy wydztków 
Komitet zasiadający celem ułożenia projektu do|nas wypadków, ale za to d brze z-anym Sege jem, |wykreśji i tym 8 :osobem zmuejnyé d' fit. Dap. 
konstytucyi, o którym w poprzedniej korespondencyi | osobistości są na pierwszym planie, oskarżenia na- Heilsheyg wniósł, aby komisya budżetowa rozpo- 
pisatem, prezydowany jest przez Wałujewa. Sam ton | stgpu a po sob.e, nad Tybrem odsadza sig od czci |częła swe prace tegoroczne od ogólnej rozprawy pod- 
powód, że wobec wrzących wojennych żywiołów|i wiary, ztane i poweżanó u nas osoby, stronnictwa, stau i givinych zasrd Wśród rozpraw nad temi 
nurtujących Rosyę, elementom konserwatywaym po- |ajszlachetniejsze dążności i prace. Większa część | wnioskun zabrał głos dep. Duna jewski wykazu- 
wierzoną jest reforma kardynalna prawa zasadnicze- |wczorajszej korespondencyi wymierzona przeciw p- Jae, 20 uña te wnioski dążą ostate:znie do prze»le- 
go, nie dozwala przypuszczać nadziei przyjęcia ży- | Grocholskiemu i jego Świałemu, a patryotycznemu | kania prac komisyi budżetowsj — przedstawiał, że 
czliwego przez kraj prac komitetu. Nadto wslczyć| wystąpieniu. Zo się dostało i partyi krakowskiej i |ogólne badania budżetu bez poprzzdniego rozbioru 
będzie przeciw przeprowadzenia jakiejkolwiek stane- |wam, to rzecz natoralna, sle ponczającem jest, że | szczegółów dosrowadzi tylko d) powierzcho «nych re- 
wozej reformy jeszcze jeden prąd objawiaj;cy się od|aut r lista błotem obrıuss 013 delegasyę polekę, |tultatów, „ w dzisiejszej chwili pierwszorzędne inte- 
niejakiego czasu w eferach rządowych, t. j. koterya|a zipełnie Śmiesznem, że ;owiada, iż tażia przeci» esa monarokii wymagają szybkiego zelatwienia 
stronników Wielziego keig:ia, następcy tronu. Jest |niej panuje w kraju «barzenie, że będzie musiała ko. |spraw, uby sig. monarchia bok defi :ytn budżetowego 
to rzeczą trudną do uwierenia, ale jednak prawdziwa, | ni: cznie złożyć s andaty, gdyż siracita zanfanie i] ni? snilaita jeczóe i woboa deficytu ezisu. Oba 
że od niejakiego czasu wszelkie projekta pexnej do poparcie wyborców. 2 wnioski uradły. Następnie zajmowała się komisya 
niosłoś:i, przez to stronnictwo By:tamatycznie sł u- P. Crispi powraca tomi daiami z dy. lomatyczuej |sprawdzeniem rachunków z roku 1875. 
Buwane, jedynie w tym celu by po przyjściu do wła- |wędrówki. Organa rządowe bardzo się rozpisują 826- eee 
dzy, następca trona mógł wystąpić z dzijami pe-|roko o gorącem przyjęciu jego w Peszcie, i o przy- 5 3 
wnego znaczenia. Ta sita ducha dworactwa obok głc- |jaźai jaka między obu państwami istnieje. Ktoś słu- Test wejny. 
sów dopcminajacych się swobód konstytucyjnych, o- |szną tu zrobił uwagę, te słaba to musi być przy- > 
bok ryku nihilizmu coraz głośniej słyszeć sig dające- |jaźń, która potrzebuja tak gł Śnych i częstych zape- | Niektóre dzienniki wiedeńskie, przytaczając podany 
go,pjest jedną z cech charakterystycznych usposobienia | wnieñ. W kołach dypl matycznych nie ukrywają |przez u wczoraj telegram Gotosa z Kurukdary d. 
ee Dla nas Polaków, którzyśmy w dziejach | bynajmniej, że p. Crispi zrobił w Wiedniu fasco;|27 b. w. jakoby już dwa dai przedtem parlamenta- 
naszych wszystkie fazy konstytucyjeych swobód prze- ale zarazem pytają, dla czego hr. Robillant zjawił re z Ke: v zjawili się w obozie rosyjskim, celem 
byli, którzy na takim konstytucyjnym ustroju na [sig nagle we Włoszech, — nie doczekamy się p)-|traktowanis o kapitulację tej twierdzy przywięzują, 
jaki się zanosi, t. j. pod przewagą rewolucyjnych ży- | wrota z Peseta tego dyplomily sui generis. do tego wielką wagę i upatrują w tem dowód nie- 
wiołów i z anachronizmem zegnania wszystkich lu- doststeczności sił załogi Karsu do stawienia skute- 


dów państwa w jedną izbę parlawentu, tylko z po- czneg o oporu. Depesza ta zdaje się jednak być tylko 
litowaniem patrzeć możamy, nie pozostaje nic innego 


w Potersburgu umieją się zdobyć na tego rodzaju 
wyrafinowane kłamstwo. Potem, co się dzieje w Kró- 
lestwie, na Litwie, na Podolu, na Wołyżiu, po tylu 
latach prześladowania Kościoła, które nigdy n.e u- 
stało, po niedawnych krwawych dziejach Usii, nie 
czas, nie pora podobno z Petersburga mórió o zatar- 
gach z duchowieńttwem. Stolica Sia nie dawała 2a 
dey.h zaresnień rządowi austryackiemu, jak rząd 
austryacki nie prosił o nie. Watykan Żadnych in- 
strakcyj duchowieństwu polskiemu do Królestwa nie 
posytet nigdy w materyach polityeznych, bo Rzym 
dbały o dobro duchowe wiernych, ma inne, ważniej - 
sze zadanie. Ojciso Sty nieraz wobec uciska Keésio- 
la w Polsce, cdzycał eig publicznie, wydawał po 
stanowienia, przedsiębrał nawet nadzwyczajne Srodki 
i czynić to będzie sawsze, ile razy potrzeba się tego 
okaże, ale zarazem potępiał głośno Wszelkie knswa- 
nia, podziemne roboty równie u nas, jek gdziein- 
dziej, powsiawali na rawolucyjne dążności i działa- 
nia. O tem niema co mówić, rady udsielone naszym 
pie'grzymom najlepszym tego dowodem. Ale w Wa- 
tykanie nic nie wiedzą o tych trybunałach, do któ. 
rych rząd rosyjski ma się niby udawać w razie nie- 
porozumienia z władzą duchowną. Tutaj wiedzą, ale 
zupełnie o czem innem, to jest, że w Rosyi jedynym 
irybunalsm dla duchowzych katolickich jest dotąd 
„trzeci oddział kancelaryi cesarskiej* jedynym sę 
dzią, zan darm, jedynym sądem, dekret. szefa tajnej 
policyi. Probcszczą karze naczelnik powiatu, bist upa 
wywozi gubernator, klasztory kasuje namiestnik. To 
przecież nie wyjątki, to reguła, od której właśnie 
nie było nigiy wyjątka, na trzynastu zesłanych 
w głąb Rosyi biskupów i siedmivsat wywiezionych 
księży, rie mówiąc o tych, którzy „drogą admini 
stracyiną* zostali wydsleni, przeniesieni lub wsgueni. 
Wyrobił się nawei osobny w Polsce pslicyjny język 
na cznaczenie różnego rodzaju kary, ale za t» język 
sądowy nie:nany zupełnie w sprawach duchos nych. 
bo dla nich innego trybanełu prócz cytadeli w War- 
szawie via znano. Ostatnie wywiezienie z Żytemierza 


Projekt niniejszy ogranicza sig na sprawie kok jo- 
we, w któ:ć, to dziedzinie, jak się rzekł, u bawa 
ek-p upryacyjea w najbliż:zój przyszłośc. zaledwie 
znajdzie zastosowan e. Ponieważ atoli prejekt taki 
już sę dostał pod cbrady wysoki6j Izby, niechże mi 
będzie wolno rozwieść się nieco obszerniéj o zawar- 
tych w mim zasadach. 

Postępowanie eksproprya yjne, które dawniéj było 
unormowane w oddzielnych a rozlicznych rozporzą 
dzeniach 1 przepisach, nie ujętych w jedną ustawę, 
w Fkutok ezybcieja éj działalności na pola ekonomi- 


ły nieprzyjacielskie (zapewne z Słobozyi Red.) zbu-| nie mechaniki. Oddano j si 
rzyły kilka meena = Ruizzuka, przyczem kilka |do ocenienia. ah 02 AGA 
mies kańców tego miasta śmierć poniosio*. rozprawę: Mechanisch chemische Theorie der sinn- 
„Dwanaście rosyjskich batalionów natarlo na na-| lichen Welt, wydaną w r. 1876, wraz s litografo- 
sze prawe skrzydło pod Jowan-Ozyflikiem. W tym] wanemi dodatkami, któr.mi ją teraz malie l. Na- 
samym czasie uderzyło drugie 12 batalionów z trze- stępnie Dr Rohmann wyłośyi tr 86 Kä SH : 
ma bateryami artyleryi i znaczną ilością kawale:yi| Geo botaniczne stosunki południowej A fr ree Nad 
na nasze lewe skrzydło. Sześć innych batalionów tą treścią wywiązała się dyskusya + której udział 
rosyjskich i pułk kawaleryi udały się do wsi Te-|prali: Drowie Ściborowski, Rostafiński, War- 
howy, a innych jeszcze sześć batalionów zmusiło schauor, Behmann i prezes Akad. Dr Majer 
cztery kompanie naszych strzelców do cofnięcia się| vy dalszym ciągu poprzedzającego, odbyło sig pc sie- 
ku Czyflikowi. Wysłanych dziesięć kompanij naszych | dzenie administraeyjze tegoż Wydzialu. Po załatwie- 
przywróciło znów 2 tej strony równowagę w boju. niu spraw bieżąsych odezytal sekretarz list p. Mi- 
Bitwa stała się ogólną i skończyła się pot wieczór | chała Krasuskiego, w którym tenz) uprasza, a- 
ogólnym odwrotem tieprzyjaciela na całej linii. Nie- żaby Akademia rękopisem przez niego nadesłany pod 
przyjaciel stracił 800 ludzi w zabitych i rannych tytułem : Sztuki piękne przyrody, próba objaśnie- 
i zostawił w naszych rękach znaczną ilość niewolni- mia barw i kształtów, opieczętowała, zapisawszy na 
nim dzień, w którym Akademii został praedi żon% m 


ka. Z naszej strony padło 14 oficerów i 120 szere 
gowców, rannych 60. Cały ogół rozwiniętych w tym |; w swych sktach przechowała. Wydział przychylił 
boju sił rosyjskich wynosił: cztery dywizye. Rekone- eig do tej prośby. Naksniee Drowie Karliński i 
sans nieprzyjacielski wykonany 12 batalionami w o |Kuczyński zdsjąc sprawę o rękopiśmie im do oce- 
kolicach Dżumy odpartym „został, po wymianie kilku | nienia oddanym prof. Dra Skiby pod tytułem: Me- 
strzałów i starciu się flansierów, bez wszelkich strat chanika analityczna, c&wisdezy'i, iż wydanie tego 
z naszej strony.“ — Raport ten zgadza się w gló- podręsznika wielce jest pożądanem. Wydział więc 
wnych zarysach z podanym wczoraj opisem tej bi- zgodnie z wnioskiem sprawozdawców uchwalił poro- 
twy podług korespondencyj różnych dzienników, tyl- | zamieć eig z Zarządem Akademii wzgłędem wyna- 
ko że Sulejman nie wymienia zkąd nadchodziły po- tezienia ofipowiedniego fanduszu ma wydanie tego 
siłki, zapewne dla uniknienia wyraźnej wzmianki 0| dzi-1a 
tozpołożeniu swej armii. Obliczenie sił nieprzyjaciel- — Z powodu święta we czwartek, posiedzenie swy- 
skich w bitwie pod Czyflikiem na 4 dywizye, obejmu- | az jue Rady miejskiej odtędzie sig jutro we środę. 
je prawdopodobnie i rezerwy, jakie się ukazywały | Na porządku dzie mym stoi zatwierdzenie dwóch linij 
za batalionami prowadzonemi do ataku. E regulujących od ulicy św. Gertrudy (oboz łąki św. 

Korpusy carericza nad Jart-g zwidzał niedawno S.bastyana) i płantacyj, oraz sprawy osobiste. 
korespondent Daily News, który zwykle rzeczy W| — We czwartek w dzień WW. Świętych, wykona 
erz;chylny dla Rosyan sposób przedstawia. Pi tutejsze Towarzystwo muzyczne o godz. 11ej przed 
sze on też o pozycyach wojsk rosyjskich, że rą silna |polndaiem w kościele św. Barbary „Mane piotrowiń- 
i wątpi, żeby na liaii od Macki do Baniczki-E m ska“ St. Moniuszki; na Offertorium zaś pieśń do 
udało się przełamać je Sulajmanowi. Natomiast ma. N. Maryi Panny J. Dobrzeństi>go (solo sopran z chó- 
laje stan dowozu żywności w nastzpujący gposób: | rem miesz: nym). 
„Ostatnia wycieczka moja przezorała mnie o niepo: | — Przypominamy, że jutro we środę ma się od- 
dobieristyis prowadzenia bat ni zimowej pray ża być w sali redatowej koncert p. Gustawa Friem a- 
choranin=dhisie soen spaten anengems dochód Towarzystwa muzycznego: Tak gel te- 
ea brakcie czzel) faraza i usao zwy zojaych 80 koncertu, jak możność usłyszenia znakomitego ar- 
ayi ©, bom pio zawsze wmn ro: ać, Ubi tysty i doboru arcydzieł muzycznych stanowiących 
zimowa jeszcze nie zadeszły, a jak nądejde, nie +943 | program koncertu, pozwalają się spodziewać licznego 
piwnie tego rodau, żeby w ciągu mrcźnych nocy | zebrania słuchaczów, umie ących ocenić rzeczywistą 
mogły ochronić dostatecznie ludzi od zimna. Uzyska- | wartość sztuki. : 
nie dizewa znajdaje z dnia na dzień coraz większe| — We czwartek przedstawionym będzie po raz 
trudności. Za Świeże nawet drzewo płacić trzeba pierwszy na tutejszej scenie dramat ludowy w 5 ak- 
w Sistowie sz lone ceny, a za sims i jęcz nień żą- |tach Raupacha w tłomaczeniu Wł. Sabowskiego : Mty- 
doją cen takich, jak za rówrą wagę eretra, i t) nie|narz i jego Córka (Der Müller und sein Kind). 
Zawsze jeszcze dostać ich można. Tras) pcd kolej | Dramat ten grywany bywa na wszystkich znakomit - 
z Bistowa „do Tirnowy prze vierzają, budowa kolei| szych scenach niemieckich, począwszy od Burgu, i za- 
2 Frateszti do Zimnicy postępuje żółwim krokiem. | wsze cieszy się wielkiem powodzeniem tak z powodu 
Jeśli r bota znacznie przysp'ezzeng nie zostanie, o swej dramatyczności, jak wzruszających i wzniosłych 
statniej nie będzie można ukończyć przed trzema sytnacyj. W Wiedniu jest już przyjętym zwyczajem, 
miesiącami, o pierwszej nie warto wcale myśleć. PO-|jż ze względu na treść religijną, grają go zawsze 
wózki zaś wyjeżdżające z Frateszti dojeżdżają do rze | yy pierwszym tygodniu adwentu. U nas dwie tytuło- 
ki pcd Zimaica d piero dziesiątego dnia, a potem | we role odegrają p. Rychter i panna Marezello. 
mija tydzień jeszcze, nim się transport ten do armij _ Przypomniano tutejszym doróżkarzom, że od 
dostanie. Strach pomyśleć, co będzie jak nastanie |gq, 15 listopada powinni używać pojazdów krytych. 
gorsza jeszcze pora. W czasie mroźneg” szturmu, | — Onegdaj zastrzelił sie przypadkowo we wiklu N 
który zerwał most pod Nikopolis, padały w obozie|nad Wisłą w Mogile tamtejszy gajowy Jan Rybka. 
setkami i konie i bydło i dotąd wzdłuż dróg Wszę-| — Germania w swoim dodatku tygodniowym roz- 
dzie leżą szczątki połamanych wozów i gnijąca ciała poczęła drnk obszernego życiorysu prałata X. Jana 
zdeskłych zwierząt“. Kożmiana. 

Wątpliwości nasze, czy wszystkie tureckie obwa-| __ Kamionka Strumiłowa zgorząła. Gaz. Lwow 
rowane pozycje między ckopanym także Rado- v zamieszcza ztamtąd telegram z d. 29 b. m. o 
mierzem a Plewna zdobyte z stały, zyskały jut PIET |gads. 9 j rano, który mówi: Ogromny pożar nawie- 
wsze p twierdzenia graz dope 29 dzisiejszą Polit dal nasze mis sto. W śródmieściu stoi 50 dcmów 
Corresp. doncszącą o wzięciu Telisza dnia|w płomieniach. Udało się zlokalizować pożar. Miasto 
28go b. m. () Z poprzednich napomknień tare- | liezy ckcło 5000 miesskuńców, 
ek ch, w ciągu marszu Szefketa do Plewny o ubez-| — we Lwowie poświęcono w niedzielę na cmen- 
pieczeniu tej drogi podawanych, wnosić można, ŻE |tarzu skromny pomnik nagrobkowy J. N. Kamiń- 
Tarcy mają warownie: 1) w Radomierzu. 2) Szaniec skiego, w stuletnią rocznicę jego urodzin. Pomnik 
przed mostowy u płynącej tu rzeczki: Wnosić to moZoa | stanowi niewielka płyta marmurowa, na której umie- 
2 tego, że 82 fret donoszan o poprzednim zerwaniu | gzezone jest Spizowe popiersie Kamińskiego. Zdaniem 
tego mon przez kozaków dodał, że późaiej już to| Gaz. Lwowskiej, nie ma podobieństwa rysów. Na 
nastąpić nie będzie megło. 3) Telisz sam, który te- przodewej ścianie znajduje się pod popiersiem napis: 
raz zdobyć mili Rosyane 4) Często wspominana : Janowi Nepomucenowi 
pozycya silna między Teliszem a Dubnikiem. 5) Gór- Kanten 
ny Dubnit. 6) Szaniec przedmostowy nad Widem znakomitemu dyrektorowi sceny polskiej, 


przed samą Plewną. pisarzowi dramatycznęmu, 


Wiedeń 29 psddziernita Podajemy według za- 


> d le owtór aniem wies a, któro Rosyanie rozsiewali jaż| Z tych Rosyanie pedług raportów i wiadomości ARE Sr A 
jak w kwestyi konstytucyi dla Rosyi zajmować sta- | pieków stenografisznych mowę dep. Kozł owskie- 16 b, m. zarsz po zbliżeniu się D wysuni¿tych = 2 SE źródeł ee mają już w ręku Denn EN RE > ojozyntego i 
nowisko autonomiczne i anticentralistyczne i takie jest | go miang d. 26 b. m. w Izbie deputowanych pod-|rowni Karen. Za daperza ta nie jest wierogedng wy-|dwie warownie: Telisz i drugą dokładnie jeszcze nie : t: Garou 
też, co do tego, zapstrywanie się całego nasz go] czas rozpraw nad ustawą © wywlaszezeniu grantów | nika jaż z późniejszej wiadomości zamieszczon*j w tym | oznaczoną, jak się zdaje: Górny Dubnik. Wnosiéby ur. w Kutkorzu nu we BA i 
em : Cé pod koleje żelazne: samym (ziennika z d. 29 b. .., „te głórne siły| więc można, że dotąd Rosyanie całej przestrzeni między 27 października 1777. 5 stycznia . 
Sprawa kilkuset obwinionych o tsjne polityczne sto- 


Za zabieram głos w dyskusyi ogólnój, i to prze- 
ciw projektowi, lubo byłem członkiem komisyi wy- 
branój do rozpatrzenia go, dzieje sig to dla tego, iz 
nie uznano zasad, któco ku ulepszeniu projektu 
chciałem przeprowadzić w komisyi, a wydaje mi się 
rzeczą ważną, żeby ustawa, mająca na długi czas 
obiwiązywać, posizdała wszelkie zalety, htóreby 
warowały interes tak wywłaszczającego, jak wywła- 
szczonego. 

Tych oto znamion nie znajdnje w projekcie. 

Szanowna komisya wychodziła z zapatrywania, że 
sprawa to tek pilna, iż nawet niebezpieczeństao wy- 
niesienia wadliwego projektu do rzędu ustaw lepsze 
Jeszcze od zarażenia go ra zwłokę przez cdesłanie 
do Izby wyis é:. 

Ja nie pcdzielalem tego zapatrywania o pilności 
sprawy, bo zdaje mi się, de w sprawach kolejowych, 
o ie odnoszą sig do badowania nowych dróg żela- 
znych, dziś w ogóle nie ma nio pilnego. 

Po czasach rozkwitu ekonomicznego i nadmiernój 
prodokcyi we wszystkich g lezisch działalncści ei ono: 


Loris Melicowa blokują Kara i będą go bombardo 
wać*. — Kara zaopstezony był w żywność nietylzo dla 
same) załogi, ale dla cxtoj armii Muchtsra baszy. Po 
oddalenia się ostatniej nagromadzone tu zapasy wy- 
starczyć wigs powinsy na czes bardz» długi. Zupel- 
nej n'edosiateczności sił załcgi, która może jest rze- 
c wise e głabszą niż być powinna, ale zawsze do pe- 
wnego czasu wystarczającą, nie możra przypuszczeć, 
bo w takim razie Rcsyanie nie bawiliby się bombar 
dowaniem, tylko by bązznłocznie do ezturmu przy- 
ate in. Tem skwapliwiej zaś byliby pochwycili spo- 
sohuosé zyskania Karsu drogą kapitulacji, gdyby się 
takowa była im nadarzyła, przyjmując wszelkie łą- 
dans waiunki, ko zysziwaliby przez to możność zwró 
cenia wszystkich swych sił n3 E'zerum i zakc fl 2e 
nia wee kampanii armeńskiej jeszcze w tym 
toku. — Z tych pow.dów wiesciom krążącym o to 
cą ych sią utładach nie można diwsé przedwsze 
suej wisry. Zo załoga Karsu może nie być d syć silną 
na to, żeby rob ć kontraprosze, biésig w przek pach, 
robić eknt+czna wycieczki na niszczenia dział oblężni- 
czych i prieciggaó przez to oblężenie w nieskończo- 
ność. jak to bywa przy dobrze i dostaticzną siłą 
bronionych fortecach, — na to by sig można pre 
dzej zgodrić po tem cośmy słyszeli o używaniu załogi 
a czasie osbtriaj bitwy; nie wynika ztąd jednak je- 
82620 Żeby z spokojną reżygnacyą nie mogła już o 
oczekiwać ssożliwej odsieczy, odpierać tymczasem nie 
przygotowane dortatecznia ataki i zno:ić cierpliwie 
bembardovanie, na któro ogniem swych dział może 
odpowiadać. 

Pocieszuie wydają się depeszs Tergukssiowa, któ- 
ry, moierając się z nohodzącemi Kurdami, mniema 
ciągle, że ściga Izmeiła baszg na gościńcu Bajazyd- 
skim, newot jeszcie 18go i 19g0 b. m. kiedy ten 
już był w Kagismanie w zupełnie innej stronie, bli- 
Zei armji Mel:kowa, niż Tergakassows. 

Iza} basta szedł wdłuż prawego brzegu Arpasa 
aż do Kopiikiei, „dzie przeszedł rzekg i pozjsket 
czucia z Muchtarem baszą dążącym do tego sawego 
miejsca w Jenikiei, między Chorossanem a Köpri- 
kici. Sazegéiy to są już urzędowemi rapertami 
stwie dzone. 

O bi wach pod Bilekiem (blisko ujścia Łomu d: Da: 
najn) i Jowan C yflikiam, których opis wezorsj podalić 
my w głósnych zarysach, mamy dziś uizgdowy ra- 
port Salejmasa b:s3y z dnia 25 b. m.: „Dzś za- 
atakowalo 12 batalionów piechoty rosyjskiej. dwie 
baterys 1 pulk Fawaleryi okopy nasze pod Bil: k przed 
Ruszezukiem, Ośm wysłanych z Raszczaku batalionów 
adpario nieprzyjaciela, zmuszejąc go do cofnięcia się 
do obwarowań swoich pod Pirgosem. Straty nieprzy- 
jaciela wymeszą 150 w zabitych, 300 rannych. Strza- 


Radomirzem a Piewnną, mimo niezmieraych ofiar, w rę- 
ku nie meją, ale przerwę w komunikacji oczywiście 
zdziałali. Czy jednak, skoro znów dżdżysta pora na- 
stanie, będą eig ta mogli wyżywić, to inne pytanie. 


Na przeciwnej stronie płyty umieszczony jest ten 
wiersz z „Krakowiaków i Górali*: 


Nie przestańcie wy uczeni, 
siać ziarna mądrości, 

Choć się teraz nie rozpleni, 
zejdzie w potomności. 

— Komitet wystawy lwowskiej ogłasza, że po wy- 
grane na loteryi wystawowej fanty zgłosić się trzeba 
do d. 5 listopada, w tym dniu bowiem odbędzie się 
licytacya na fanty nie odebrane. 

— W niedzielę nastąpiło otwarcie w Peszcie no- 
wego dworca kolei rządowej, który jest największym 
tego rodzaju budynkiem w Austryi i Niemczech. 
Chwalą jego dogodny rozkład, co niemałą jest zaletą. 
Dotąd bowiem kładziono na pierwszem miejscu prze- 
pych, tak iż budynek przeznaczony dla wygody i 
spiesznego rozpatrzenia się wymagający, świadczyć 
miał zwykle o zamożnośći kolei i pochłaniał bezuży- 
tecznie miliony. Marmury i stiuki nie ułatwiają po- 
dróżnemu zaspokojenia tych wszystkich naglacych 
potrzeb, jakich wymaga w przejeżdzie, W wielu też 
dworcach wspaniałych można zgubić się jak w labi- 
ryncie, w innych brak dostatecznego światła i powie- 
rza. W dworcu kolei północnej w Wiedniu można 
się udusić w lecie z gorąca w sali gościnnej, a po- 
dróżne kufry i torby zrzucane bywają po równi po- 
chylej, póki się nie rozbiją o słup stawiający im 
zaporę. W dworcu zaś w Krakowie podróżny w wiel- 
kim nieraz zostaje kłopocie, nie mogąc znaleść tego 
zakątka, który jest tak niezbędnym, iż wszędzie w lo- 
kalach publicznych powinien być wskazany bardzo 
widocznie, choćby nie zajmował najozdobniejszego 
miejsca. W Anglii najmniej sadzą się na wspaniałe 
dworce, bo wiedzą, że to nie klub, ale budynek prze- 
chodni. Za to jednak podróżny nie potrzebuje czekać 
u kasy, az kasyerowi spodoba się otworzyć okienko 
na kilka minut przed odejściem pociągu. Tam można 
kupić bilet o każdej porze dsia na każdy pociąg 
choćby nie zarez odchodzący, 

— W Chemnitz w Saksonii ujęto około 20 wspól- 
ników podrabiania zlot‘j monety 20 markowej oraz 
znaleziono ukryte do tej roboty narzędzia, 

— Wielka burzą zniszczyła d. 23 września wy- 
sepkę Curacao, posiadłość holenderską w Małych An- 
tyllsch blisko brzegów Venezuelli. Połowa miasta tego 
imienia została zniszczoną, a zginęło 20 osób; szko- 
da wynosi około 70 milionów franków. 

— Stary Dr Raspail, najstarszy z dóputowanych 
francuskich, który za poprzedniej Izby przewodniczył 
jej z tytuła wieku aż do wybrania prezesa, byłby i 1 
w przyszłej Izbie sprawował ten urząd, gdyby nie 
choroba, która w jego wieku przybiera zwykle cha- 
rakter niebezpieczny, 


warzyszenia przychcdzi niezadługo psd rozpoznanie 
sądów w Petersburgu. Sprawa wschodnia, nie zdoła- 
ła cdwrócić całkiem uwagi publiczności od tej kwe- 
styi. Mówicno mi, że obrońcy usiłują wykazać, że 
pomiędzy rozmaitemi stowarzyszeniami, do których 
obwinieni należą, nie ma karności i tem samem chcą 
odjąć sprawie całej doniosłość jaką jej prokurator 
w akcie oskarżenia nadal. 


Petersburg 28 października. Z Igdyra dono- 
szą, Zo dnia 18 b. m. zrena t zy kolumny oddziała 
Ecywsńskiego puściły sę za b chodzaeym Izmaiłom 
baszą i obsadzły dawniej przez nieprzyjaciela zsj- 
mowane pozycye pod C:ersilą. Tylna straż Izmaiła 
baszy okopała się z trzema dzisłami na wzgórzach 
pod Alikocrakiem i rozpcezgls ogień armatai prze- 
ciwko silnie nacierającej kolumnie jenera'a D x ela. 
Zspadsjący mrok i mala przeszodziły Dsmelowi w 
obejściu boku nieprzyjaciela. Strzały n'eprzyjaciel- 
skie wysadziły nam w powietrze jaszczyk z a2 un- 
cją, przyczem yigeiu ludzi życie stracił». 

Warna 27 p ździereika. (Fremdenblatt) Wia- 
domość o pochedria Zimmermenna ku Silistryi nie 
potwierdza się wcale. Tylko mały oddział wojsk zaj- 
mujących obwarowang pozycyg mizizy Czera?wedą 
a Ressową przedsigwziął w tych dniach rekoneszns 
u drodze do tej twierdzy i yoxrdécil na dawne swe 
stanowisko. Rekonesans ton przekozał, Ze p? za za. 
kresom fortyfikaczj Sili:tryi nie ma ku wschedowi 
żadnych wojsk tareckich. Joner:} Zimm rmann od- 
bywa podróż ins eko jung wzółuż wału Trajana. 

Bukareszt 29 peździernika (Polit. Corr.) Po- 
dług wiadomości nadesz!6j wczoraj z Poradymu, Ro- 
syanie wczoraj zaatakowali i więli Teliez, biorąc za- 
razem 7 kompanij tureckich, jednego baezg i kiku 
ofiserów do niewoli. Zabrali tet 3 armaty. 

Petersburg 27 października (Polit. Curr.) 
Z bardzo dobrego źródła zapewniają nas, że pogło 
ski o powołaniu Bariatyń kiego do glówréj kwatery 
rosyjsk'ój nie sa, prawdziwe. Ke. Bariatyú-ki ne o- 
puścił ani na chwilg zamku swego w Skierniewicach. 

Z tego esmego źródła dowiadujemy sig, że rezru 
tacja grudsiowa ma wynosić 220,000 ludzi tj. 40% 
wig éj niż zwykłe. 


Rzym 24 października, 


(R. F.) Przed kilkoma dniami Italie pedała wia- 
domość, jakoby rząd rosyjski zauważywszy w Króle- 
stwie pet zemne stosunki duchowieństwa p: lskiezo 
z Galicyą i Poznańskiem, zwróvil się do Wiednia 
z prośbą o zaradzenie zlemv. Rząd austryacki odniósł 
się do Rzymu i otrzymał z Watykanu uroczyste zą- 
pewnienie, które natychmiast przesłał do Petersbur- 
ga, że duchowieństwo nie będzie 8ę mieszało da 


2adaych robót rewolucyjnych i nie weźmie ud iału | micznój, a więc i ¡ani S 

SÉ J, a więc i w budowaniu dróg z laznych, nasta- 
klan ge Cp Nie zwracaliśmy ły czasy Bak zastoju. Nis mylę się dees mnie- 
2 5 a R artykuł, bo Italie jakkolwiek | wająs, iż J. Ekse. pan minister handlu w najbliższój 
par ët 10 n may, dobıze informowany, przyszłości nie wystąpi wokec wysoki6j Izby z wielu 
e EN k on e ate spraw zagra- | projsziami o budowaniu nowych dróg żelszny: h. 
est 04 ent? 9 1 yplomacyi i wogćle dla 23 Jeślibym się myl 1, z radoścą przyjąłbym do wia- 
Lie? wo 5 Ven E sane podaje ciągle wiadomo- | domości sprostowanie pomyłki przez J. Esso., bo i 
Geneck a Ore are nawet grabą nie- | w interesie kraju mojego praguąłbym, żeby wte 
=» je Made, o którym Srel mod Ponieważ |dy wedle prawa starszeństwa przyszła kolój na 
— ję EN nig me a panin to drogi 8 8 Kr zbudowanie dawniej już 
3 s A- |przoz wysoką Izbę uchwalcne, i żeby Jago Eiksce- 
go ay ee, rE sal i do t go stopnia, |lencya 999 do skutku owe projekia kolejo- 
Me robe bolas ‘Mone poświęcił mu 0s0- |we, dla których dawniej już uchwalono poręczenie, 
* 0 ow hi > 1 5 zaś rosyjska cziła a między niemi znajduje się jako pierwsza z rządu 
Beropie Pla ać sę i Wë reszezenia po całaj [droga żelazna, która kraj mój ojczysty szczególniej 

taj ie * któż i réi rego mało kto tu Jobehodzi. Temu złudzeniu jednak się nia odd:je. 
un a kt ze nie zwröcit na siebie] Ztąd też mriemam i mniemania tego broniłem 
KA Gb A, "Sege? tyle partesów*, to za|w komisyi, żę rależałoby usgólnió nieco ustawę o 
N E adbi HR każą sztucznego | postępowaniu ckspropryacyjnem i uczynić ją przy- 
mac y przyp Sg artykuł Italie nie był |stępną ianym także celom ekenomicznym. Zdsja mi 
> 10 A wej y mógł niby zwrócić uwa Jee że Jego Ekse, pana ministrowi Seiten ba 
i troha m Beet WC balam: Hakan wa [ino Wem ut, dająca ma spond 

R H ` = * wiasze y ee heh te E 
end nie narobi, ale odp wiedź Journal de St gdzie nA 1 9 A 2 p | 
Sé eege? zadziwiła 1015 mało te try, które tej |cych potrzeba. Niech wsksżę na Pig 1 obi 
a Aen wywcłały. Nie znamy jeszcze całej od- ktad. Jakże pożądaną byłoby. CAS i 0 a Proy 
hr ai, bo zaledwie w pi4t:k xcole ona dojść do | obszary, tysiące a tysiące mor be. hee 1 e 
ymu, więc ne wiemy dokładnie, z jakiego puektu | e ary nie są jeszcze u enee il Ce ageet 
zapatruje się organ „nspirówany rosyjski, ale der esza | meżaa uczynić zyzuem E CN D l leżą ollogiem, 
poriada, „że W razie zatargów z władzą duchowną, | szeń --że nie Wepowns już E E wi 
rząd byłby się udał do własnych trybunsiów, nie ogólza E ioa yoh przykładach 


zaś o pośrednictwo do władz austryackich“, Tylko | dzo Zen Oköpropryaoyjan, bylaby przeto bar- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Krakow 30 psździernika, 

W Akademii Umiejętności odbyło się dnia 
20 b. m. posiedzenie Wydziału matematyczno - przy- 
rodniczego pod przewodnictwem prof. Dra Piotrow- 
skiego.. Przewodniczący powitał obecnych na po- 
siedzeniu hr. Szczęsnego Koziebrodzkiego i 
hr. Konstautego Przezdzieckiego. Sekretarz 
prof. Dr Kuczyński przedłożył nadesłaną pracę 
p. Zwolińskiego pod tytułem: Oydlne twierdze- 
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Aevaton und Admtnifirafiowe 
Landſtraße, Gärfnergaſſe Nr. 6. 
Muverflegette Zeitungs⸗Meclamationen werden portos 
frei befördert. 

Manufcripte werden nicht zurückgeſtellt 
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Wien, 6. November. 


In der heutigen Sitzung des Abgeordneten⸗ 
hauſes wurden die handelspolitiſchen In⸗ 
terpellationen der Abgeordneten Magg und Ober⸗ 
leithner beantwortet. Die Erwiderung der Regierung, in 
deren Namen Handelsminiſter Chlumec k y ſprach, ſchließt 
ſich ganz an die bekannten Erklärungen an, welche der 
Handelsminiſter bereits Samſtag Abends im Ausgleichsaus⸗ 
ſchuſſe abgegeben hat. Der Miniſter wiederholte heute, 
daß die Verhandlungen mit den deutſchen Zolldelegirten 
abgebrochen wurden, weil Letztere den ihnen vorgelegten 
Zolltarif als einen ſolchen erklärten, der gegenüber dem 
Tarife vom Jahre 1868 ungünſtiger und deßhalb un⸗ 
annehmbar ſei; daß ferner die deutſchen Unterhändler 
in eine nähere Bezeichnung der von ihnen als un⸗ 
günftiger angesehenen Poſitionen ſich nicht einließen und 

aß in Folge deſſen der Entwurf eines allgemeinen Zoll⸗ 

tarife in allen Details mit Ungarn vereinbart und in 
den allernächſten Tagen dem Reichsrathe zur verfaſſungs⸗ 
mäßigen Behandlung vorgelegt werden wird. Der Han- 
delsminiſter drückte ſchließlich die Hoffnung aus, daß der 
neue Zolltarif die Zuſtimmung des Parlaments erhalten 
und damit alle Vorausſetzungen gegeben ſein werden, 
denſelben rechtzeitig ins Leben treten zu laſſen. 

Im Anſchluſſe hieran beantwortete der Handelsmini⸗ 
ſter noch die Interpellation des Abg. Zſchock, betreffend 
die Satfirung der von der Ternitzer Eiſengewerk⸗ 
ſchaft nach Rumänten geſendeten Eiſenbahn⸗ 
ſchlenen durch die ungariſchen Behörden. Wie der 
Miniſter mittheilt, haben die von unſerer Regierung 
eingeleiteten Reclamationen zu einem günſtigen Reſul⸗ 
tate geführt, da die Schienen wieder freigegeben und 
deren Abſendung nach Rumänien geſtattet wurde. Gleich: 
zeitig wurden zwiſchen den beiderſeitigen Regierungen 
Verhandlungen in Betreff der prineipiellen Frage ein⸗ 
geleitet, pb Eiſenbahnſchienen als Kriegscontrebande ane 
zuſehen feien oder nicht. — Zum Sitzungsbeginne beant- 
wortete Miniſter Stremahr eine Interpellation, be⸗ 
1 die ſtaatliche Anerkennung der Altkatho⸗ 

en. 

Der vom Abgeordneten Dr. Giskra verfaßte und 
von uns feinem weſentlichſten Inhalte nach hereita mitges 


theilte Bericht über die Bankvorlage gelangte 
heute an die Abgeordneten zur Vertheilung. — 
Der Club des linken Centrums 


beſchloß in ſeiner heutigen Verſammlung nach längerer 
Debatte einftimmig, den Minoritäts⸗Antrag Schau p 
auf Vertagung der Bankdebatte nicht anzunehmen. Gegen 
dieſen Autrag zu ſtimmen, wurde als bindender Clüb⸗ 
beſchluß erklärt. 

Graf Albert Apponyi, der im ungariſchen 
Abgeordnetenhauſe die Führung der Oppoſitiou in der 
Tarifsfrage an ſich gezogen hat, und bei ſeinem 
Vorgehen auch in Kreiſen der Majorität verſtändnißvolle 
Unterſtützung findet, hat die Abſicht: die Regierung be⸗ 
züglich der Urſachen des Abbruches der Verhandlungen 
mit Deutſchland abermals zu interpelliren, auf⸗ 
gegeben, dagegen will er zu einem draſtiſcheren Mittel 


greifen, um die Regierung zu zwingen, Farbe zu be⸗ 


Wien, Dienſtag den 6. November 1877. 
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ts er heabſichtigt, nämlich in der morgigen Sitzun 
GE eſch tie oat rag TA u das 
Hans die Regierung anweiſen möge, alle auf die 
deutſchen Vertragsverhandlungen bezüglichen Documente 
vorzulegen. Indeſſen ſchleppk ſich die General⸗Debatte 
über den Bankgeſetzentwurf mühſelig im Hauſe 
weiter. Der geſtrige Tag gehörte ausſchließlich der 
Oppoſition. Dieſe hatte drei Redner ins Feld geſtellt, 
die den Entwurf mit den verſchiedenſten Gründen be⸗ 
kämpften. Das Originellſte leiſtete unter ihnen Ragalyi, der 
nach allen Seiten um ſich ſchlug und zur Er⸗ 
heiterung des Hauſes unter Anderm auch eine neue 


Species von Landesbewohnern entdeckte. Nach ihm gibt 


es nämlich neueſtens auch „öſterreichiſche Ungarn“; es 
ſind dies die Mitglieder der Regierung und deren An⸗ 
hänger, welchen aber, wie die gegenwärtige Debatte be⸗ 


weiſe, die echten Magyaren im Haufe im Verhältniß 
von 7 zu 1 gegenüberſtehen. Heute wird die Debatte 


fortgeſetzt. — In der vorgeſtrigen Sitzung des Finanz⸗ 


ausſchuſſes des Abgeordnetenhauſes kam auch die Frage 
Wie aber aus 


der Domeſticalkaſſen zur Sprache. 
den Aeußerungen des Miniſter⸗Präſidenten und des 


Finanzminiſters hervorgeht, denkt die Regierung nicht 
daran, deren Einführung in nächſter Zeit zu beantragen. 


Geſtern waren hier wieder, wie ſo häufig ſchon, Ge⸗ 
rüchte über eine unmittelbar bevorſtehende Action 
Serbiens verbreitet, von denen wir keine Notiz nehe 
men wollten, bevor ſie irgendwelche Beſtätigung erhiel⸗ 
ten. Auf unſere nach Belgrad gerichtete telegraphiſche An⸗ 
frage antwortet man uns heute auf demſelben Wege, daß 
dieſe Gerüchte jetzt wie früher aller Begründung 
entbehren. Die Ausrüſtung der Armee iſt 
noch lange nicht für eine Welton genügend; vor 
Kurzem iſt auch die Einberufungs⸗Ordre, welche die im 
Auslande weilenden Serben zur Rückkehr in die Heimat 
aufforderte, wieder zurückgenommen worden. Man wieder⸗ 
holt uns, daß an eine Actlon vor 1 kaum zu 
denken fei. Die auch in Serbien bon Zeit zu Zeit cur⸗ 
ſirenden Actiousgerüchte feien lediglich auf unweſentliche 
Truppen⸗Dislocationen zurückzuführen. 

Das griechiſche Cabinet hat bekanntlich noch 
immer keinen Präſtdeuten; manwe findet felt dem Tode 
Kanaris' ſchwer einen Mann, der zugleich Popularität 
beſitzt und eine Stellung über den Parteien einnimmt, in 
welcher er zwiſchen den Gegenſätzen im Miniſterium zu 
vermitteln im Stande iſt. Ju den letzten Tagen nannte 
man öfter den Onkel des Könſgs, Herzog Johann 
von Schleswig⸗Holſtein⸗ Glücksburg, als den 
zukünftigen Premier. Derſelbe ſcheint während ſeiner 
Regentſchaft bom 21. April bis Ende October 1867 die 
Achtung und Sympathie der Griechen erworben zu haben, 
denn man ſpricht von demſelben in den günſtigſten Aus⸗ 
drücken. Im Uebrigen iſt der Herzog von Glücksburg 


die Nationalität kein Hinderniß im Wege. 

Neben der Eiſenbahufrage, bezüglich welcher zwiſchen 
Depretis und Zauardelli nun angeblich eine Verſtändigung 
erfolgt fein foll, macht demitalieniſchen Cabinet 
auch die Oppoſition der Sieilianer viel zu ſchaffen. 


griechiſcher Bürger und ſtände ſomit auch in Bezug auf 


Nicotera hat Bé unter ute durch feine: Mafitegele 


gegen die Maffia erbitterte Feinde gemacht Man ſchreih 
der „A. A. Z.“ aus Nom! 8 dag, a 

„Während der nunmehr definitiv feſtgeſetzte Termin der 
Kammer⸗Eröffnung immer nher SA | en fic) in 
Sicilien das Verhältniß zwiſcheln ben Minifter des Innern und 
der Bevölkerung und den Abgeordaeten der Inſel immer feind⸗ 
ſeliger und erbitterter. Wahrſcheinlie, wird der von beiden 
Seiten angeſammelte Zündstoff fon in den allererſten 
Tagen der parlamentariſchen Session explodiren. Einen 
kleinen Vorgeſchmack von dem, was man dann zu hören 
bekommen wird, gibt jetzt ſchon die Lectüre der ficiliani⸗ 
ſchen, ſpeciell der Palermitaner Breite, Von den dort er⸗ 
ſcheinenden Blättern führen das „Pane, und der „Precurſore“ 
einen Krieg auf Leben und Tod gegen den Miniſter Nicotera 
und feinen Präfecten Malufarbi, welche ihrerſeits in der dem 
ficilijdhen Abgeordneten Duca di Cefiro gehörigen „Gazzetta bi 
Palermo“ ihr officielles Organ bejigen, Mit welchen Waffen 
in dieſem Kampfe geſtritten wird, ik geradezu unglaublich. Die 
P arteiſtellung der ſieiliſchen Abgeordneten betreffend, ſo 
gehören nur zwei von ihnen, bie großen Grundbeſitzer Marcheſe 
di Rubini und Principe di Bancina, ber Oppoſition, alle übri⸗ 
gen 38 aber der Linken an und find im vorigen November unter 
den beſonderen Aufpicien des Herrn Nicotera ewählt worden. 
Faſt alle diefe 38 find jetzt ſeine erbittertſten Heide; an ihrer 
Spitze ſteht der Abgeordnete der Stadt Palermo, Morana, 
welcher in Palermo ein eigenes Bureau eröffnet hat, wo er alle 
Beſchwerden über die von dem Práfecten und ſeinen Beamten 
begangenen Geſetzesüberſchreitungen protocolliren und beglaubigen 
läßt, um ſie nach Eröffnung der Kammer dem Parlament vor⸗ 
zulegen. Nur ein einziger Abgeordneter der Inſel, der Duca di 
Ceſa ro, iſt dem Deinifter des Innern treu geblieben. Völlig 
neutral in der ſiciliſchen Frage hat ſich bisher der Präſident des 
Abgeordnetenhauſes, Herr Crispi, verhalten, welcher gleich⸗ 
falls einen ficilijchen Bezirk im Abgeordnetenhauſe vertritt.“ 


In Berlin berfolgt man die Entwicklung der 
franzöſiſchen Kriſis mit argwöhniſchem Blicke. Die 
„freiwillig gouvernementale” „Norddeutſche Allgemeine Bet- 
tung” beſchäftigt ſich wieder einmal mit den Zuſtänden 
in Paris, indem fie die Anſtrengungen der franzöſiſchen 
Glericalen mit der ultramontauen Agitation im Orient, 
in Polen, in Teſſin und in Irland in Zuſammenhaug 
bringt. In Paris hat man ſich indeſſen diesmal in den 
Kopf geſetzt, die kalten Waſſerſtrahlen der deutſchen Of: 
fictójen unbeachtet zu laffen, Recht biſſig ift auch der 
Nachruf, den ein Waſchzettel dem von Berlin ſcheidenden 
franzöſiſchen Botſchafter von Gontaut⸗Biron wide 
met. Derſelbe lautet: * 

„Die Nachricht, daß der Vicomte de Gontaut⸗Biron nur 
au Ueberreichung feines Abberufu ugsſchreibens nach 
Berlin zurückkehren werde, wird hier für glaubwürdig gehalten 
und beifällig gloſſirt. Schon feit langerer Zeit war in 
den officiellen Beziehungen der diesſeitigen Regierung zu dem 
Botſchafter eine merkbare Veränderung eingetreten, welche dem 
gegenfeitigen Verkehr der beiden Regierungen wenig förderlich 
war. Eine Rückkehr der politiſchen Gegner des Vicomte, gegen 
die er auch im Senat aufgetreten war, an die Spitze des fran⸗ 
zöſiſchen Staates würde ohnehin ſeiner diplomatiſchen Thätigkeit 
ein Ende machen. Der Vicomte hatte ſich ſeine hieſige Stellung 
von vornherein durch auffälliges Hinneigen zu der ultra 
montanen Coterie am Hofe fo erſchwert, daß er nur ausnahms⸗ 
weiſe direct mit dem Fürſten Bismarck zu verhandeln 
Gelegenheit hatte. Als wahrſcheinlichen Nachfolger auf dem 
hieſigen Botſchafterpoſten neunt man in erſter Reihe den Grafen 


* ‘ 

Das minentose Schloss, 
Hiſtoriſcher Roman von W. Jokai 
Vom Verfaſſer autoriſirte Ueberſetzung. 

(8. Fortſetzung.) 

Die beiden erſten Springbrunnen waren nicht die 
eichtigen. 

Da nannte der junge Herr dem Kutſcher eine Gaſſe, 
durch die fie wahrſcheinlich am ſicherſten an ihr wirkliches 
Ziel gelaugen würden. 

Das war aber eine enge gewundene Gaſſe, die rue des 
blancs manteaux. 

Als ſie vor ein ebenerdiges Haus gelangt waren, zog 
der junge Herr die Schnur an, die an dem Arm des Gut, 
ſchers befeſtigt war und ſagte, daß er hier für einen Augen⸗ 
blick ausſteigen wolle. 

Als der Wagen hielt, öffnete ſich plötzlich die Thüre 
des ebenerdigen Hauſes und ein himmelhoher, knochiger, breit⸗ 
ſchulteriger Mann in Courierſtiefeln trat in Begleitung einer 
wohlbeleibten, handfeſten Dame heraus, die ihm auf dem Fuße 
folgte und in der einen Hand eine Kerze trug, während ſie 
die Fläche der andern vor dieſe hielt, damit ſie der Wind 
nicht verlöſche. 

„Biſt Du's Raoul?“ fragte der junge Herr zum Wa⸗ 
gen hinaus. 

Auf dieſe Frage antwortete der Lange gar nichts, ſon⸗ 
dern ſprang mit Einem Satze zu dem Fiaker hinauf und ver⸗ 
klebte ihm mit einem Heftpflaſter den Mund. Ehe dieſer 
daran denken konnte, ſich zur Wehre zu ſetzen, war der junge 
Mann bereits aus dem Wagen geſprungen und hatte ſeine 
beiden Arme erfaßt; nun rißen ſie ihn vom Bock und tru⸗ 
gen ihn ſo raſch ins Haus, daß er nicht Zeit fand, auch nur 
einen Laut von ſich zu geben. 

Die handfeſte Dame aber hob das zitternde Mädchen 
aus dem Wagen une trug es den beiden Männern nad. 


greifer waren aber noch kräftiger. 


Sie trugen ihn in ein Zimmer, deſſen Thüre auf den 
Thorweg ging; dort banden ſie ihn, verſtopften ihm den 
Mund, zogen ihm den Mantel aus, nahmen ihm die Hals⸗ 
binde ab, ſpannten ihn in den Bock und ſetzten ihn ſo auf 


das Bett. 


Nachdem er derart zum unſchädlichen Zuhörer gemacht 


war, ſtellten ſie auf dasſelbe Bett, auf welchem er mit dem 
Rücken an die Wand gelehnt, unbeweglich kauerte, einen 
Toiletteſpiegel. 

„Fürchten Sie nichts, Bürger,“ ſagte der Mann in den 
Courierſtiefeln zu ihm. „Es geſchieht Ihnen gar nichts zu⸗ 
leide. Wir wollen Sie nur porträtiren. Wiſſen Sie, es iſt 
wegen Ihrer Schönheit.“ 

Der junge Mann ſetzte ſich hierauf vor den Spiegel, 
nahm ſeinen eigenen Backenbart ab und malte ſich dann mit 
verſchiedenen Pinſeln ein ebenſo kupfriges Geſicht und eine 
eben ſolche Tabaknaſe, wie ſie das vor ihm kauernde Origi⸗ 
nal beſaß, zwängte ſich die Linſen in die Ohren, ſetzte fic 
die ſchlechte Perrücke auf den Kopf und auf dieſe den Car⸗ 
magnolhut. Dann wand er ſich das umfangreiche Halstuch 
um den Hals, wobei er mit demſelben das ſo ſehr kenn⸗ 
zeichnende Kinn bedeckte. Endlich nahm er den Mantel mit 
den ſieben Kragen um, damit er dem ihm vorſchwebenden 
Ideal vollſtändig gleiche. 

„Und jetzt,“ beruhigte der Lange in den Courierſtiefeln 
den Gebundenen, „jetzt jeien Sie ganz ohne Sorge; fürchten 
Sie gar nichts. Längſtens morgen um dieſe Zeit erhalten 
Sie Ihren Wagen, Ihre Pferde, Ihren Mantel, Ihr Hals⸗ 
tuch, und was ſonſt noch Ihr rechtliches Eigenthum iſt, 
zurück; für den Gebrauch desſelben Laffer wir, zwanzig Francs 
für je eine Stunde des Tages gerechnet, Ihnen fünfhun⸗ 
dert Franes zurück; zwanzig Francs macht das Trinkgeld. 
Das Geld wird da in die Taſche Ihres Gilet geſteckt ſein. 
Vergeſſen Sie nicht darauf. Morgen um elf Uhr Vormittags 
wird das Milchmädchen zu Ihnen hereinkommen, die wird 


Der Fiaker war ein kräftiger Mann, feine beiden Ane 


Sie dann aus Ihrer Zwangslage befreien, und der können 
Sie dann erzählen, was Sie geträumt haben. Dem Polizei⸗ 
Commiſſär unterlaſſen Sie nicht, die herzlichſten Grüße von 
Seite zweier unbekannter Verehrer auszurichten. Bis dahin 
aber betragen Sie ſich kaltblütig und mit der Ruhe, die 
Ihrer Lage würdig iſt. Auf daß Sie gut ſchlafen können, 
werden wir Ihnen ſchön die Augen verbinden, und wenn 
Sie etwa doch nicht einſchlafen könnten, ſo ſagen Sie ſich 
das Einmaleins her; auch ich mache es ſtets ſo, und bis ich 
zu ſiebenmalſieben komme, ſchlafe ich eher ein, als daß ich 
dahinter käme, wie viel das macht. Gute Nacht, Bürger.“ 

Die Thüre des Nebenzimmers öffnete ſich, die erwähnte 
wohlbeleibte Dame trat heraus, ein kleiner Knabe klammerte 
ſich an ihren Arm. Aus dem kleinen Mädchen war ſchon 
ein Knabe geworden. 

Die Dame trug einen Hut mit Straußfedern und war 
in einen marderverbrämten Sammt⸗, Wickler“ gekleidet, der 
Knabe aber à la polonaise in weite Hoſen, Stiefel mit lan⸗ 
gen Schäften und eine verbrämte Beleſche, deren Kragen 
aufgeſchlagen war; auf dem Kopfe hatte er eine jener uns 
maleriſch geformten Mützen, deren aufgeſchlagenen Seiten⸗ 
theile man nur umzuklappen und unter dem Kinn zuſammen⸗ 
zuknüpfen braucht, damit mau einen Eskimo ſehen könne, 
ohne erſt weit gehen zu müſſen; außerdem hatte die ſorg⸗ 
ſame „Mama“ einen rieſigen Shawl derart um den Hals 
des jungen Herrn geſchlungen, daß nur deſſen Augen und 
Naſenſpitze zu ſehen waren. 

„Wir find fertig,“ ſagte die Dame. 

Die beiden Männer ſteckten Piſtolen in ihre Seiten 
taſchen. Der junge Herr vertraute ein Käſtchen in einem 
Lederfuteral dem Mann mit den Courierſtiefeln an, das 
diefer fih forgfáltig um den Hals ſchnallte. Hierauf ſtiegen 
die Dame und der kleine junge Herr in den Wagen, die 
beiden Männer auf den Bock und nun rollte der Wagen 
weiter. Jetzt wußte der Kutſcher ſchon, wohin? 


AS: A" (Sortfegung folgt) 
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ge Saint⸗Vallier, der vor dem Kriege Geſandter in 
Stuttgart und Kopenhagen war und während der Occupation 
die diplomatiſchen Beziehungen zum Feldmarſchall Freiherrn 
v. Manteuffel zu pflegen hatte. Derſelbe foll in feinen politiſchen 
Anſchauungen gemäßigt liberal fein.“ 

Die Miniſterkriſſs in Frankreich ift bis 
jest noch ungelöſt. Weder die Demiſſion des Miniſte⸗ 
riums Broglieegomion, noch die Inſtallation des Miniſte⸗ 
rium Pouher⸗Quertier ift bisher publicirt. Inzwiſchen 
haben die Combinationen über die Zuſammenſetzung des 
neuen Cabinets wieder eine Aenderung erfahren. An 
Stelle des Nord⸗Präſecten Welche wird der Senator für 
das Departement Maine⸗et⸗Loire, Baron Levu le 
Guay, ein Großgruudbeßtzer in dem 

Hi das Mir ferium des Innern gez 
nannt; ferner wird Marquis Bogue definitiv als 
Candidat für das Miniſterium des Aeußern bezeichnet. 
Dazu bemerkt ein geſtern in ſpäter Abendſtunde ein⸗ 
getroffenes Telegramm, es fet noch nichts deſinitiv 
entſchleden. Der Ausfall der Generalrathswahlen 
weiſt einen Gewinnſt von etwa 60 Stimmen für die 
Republikaner auf. Ueber die Verſchiebung der Majori- 
täten in den einzelnen Departements war bis geſtern 
noch nichts bekannt. Das Reſultat bedeutet keinen gro⸗ 
ßen Sieg für die Republikaner, da die Reactionären 
nach wie vor in den meiſten Generalräthen die Majori⸗ 
tät behalten dürften. x 

Der „Moniteur“ zieht die theoretiſche Conſequenz 
der gegenwärtigen Lage, indem er ausführt, daß Mar- 
ſchall Mae Mahon nach parlamentariſchem Brauch 
bon rechtswegen Gambetta mit der Bildung des 
neuen Cabinets betrauen müßte. Der betreffende Artikel 
ſchließt mit den folgenden Worten: 

„Wenn Gambetta der unbeſtrittene Führer der Majorität 
iſt, ſo iſt er es, welchem die Aufgabe zukommt, ein 
Cabinet zu bilden. Wenn man will, daß der Präſident 
der Republik, wie es Herr Calmon ſagt, herrſche „nach 
der Art der Königin von England, des Königs der Belgier 
und des Königs von Italien“, jo muß Gambetta Miniſter 
und Vice⸗Präſident des Conſeils werden. Wer ift der Mann 
von gefunden Verſtaud, welcher der Richtigkeit dieſer Coneluſion 
feine Zuſtimmung verweigern könnte ? Möchte man die mit Herrn 
v. Marcére und Herrn Jules Simon gemachte unglückliche Er⸗ 
fahrung noch einmal beginnen? Möchte man loch einmal 
verſuchen, mit Miniſtern zu regieren, welche nicht die Majorität in 
der Deputirtenkammer beſitzen, mit Miniſtern, welche in eine demüthi⸗ 
gende Abhängigkeit zu einer Perſönlichkeit geſtellt wären, welche mäch⸗ 
tiger als ſie, der mathe der wahrhafte Führer der Majorität 
it? Möchte man in die Unzukömmlichkeiten und Gefahren des 
unter dem Miniſterium Jules Simon und Marcère beſtehenden 
Dualismus zurückverfallen? Möchte man an der Seite der 
ſcheinbaren Regierung des Landes jene geheime Regierung fort⸗ 
beſtehen laffen, welche den Herren v. Marcère und Jules 
Simon ſo viel Verdruß geſchaffen hat? Nein, gewiß nicht! 
Nun, dann muß man den wirklichen Führer der Majo⸗ 
rität zur Macht berufen, den einzigen Mann, welcher 
ein verantwortliches Miniſterium bilden könnte, ein Miniſterium, 
welches, nach dem Ausdruck des Herrn Calmon, das Vertrauen 
der von der Nation erwählten Vertreter befigt. Es wäre felt- 
ſam, wenn mau, nachdem man das Princip ſo klar aufgeſtellt 
hat, vor der Eonfequenz zurückſchrecken würde. Und ſollten etwa 
die Linke und ihre Journgle davor zurückſchrecken, während wir, 
die Conſtitutionellen, welche wir keine Liberalen find, nicht davor 
zurückſchrecken?“ : 

Die Specufation auf die Angſt der Gemäßigten vor 
einem Miniſterlum Gambetta wäre nicht ſchlecht, 
wenn man nicht von Vornherein wüßte, daß der Gedanke 
von Niemandem ernſt genommen wird. 


Vom Kriegsſchauplatze. 


r 


Wien, 6. November 

[Hof⸗ und Perſonal⸗ Nachrichten.] Se. Maje- 
flit dev Kaiſer hat ben Verein der Kinderfreunde in Felds⸗ 
berg 100 Gulden geſpendet. — Aug München wird berichtet: 
„Der Herr Erzherzog Kronprinz Rudolph von Oeſterreich 
trifft nach den neueſten Veſtimmmugen am 8. d. M. Morgens 
hier ein, er wird im Palais des Prinzen Leopold abſteigen und 
bis zum 12. d. M. in hieſiger Stadt verbleiben. Von hier be: 
gibt fidh. Se. Hoheit nach Wien zurück, um abweichend von der 
urſprünglichen Reiſedispoſition erft Anfangs künfligen Monats 
mit Ihrer Majeſtät der Kaiſerin die Reiſe nach England anzu⸗ 


Departement 


Die Preſſe. 


ſchen Gründen glauben möchten. Wir ſind nämlich über⸗ 
zeugt, daß die militäriſchen Momente, welche der ruſſi⸗ 
ſchen Armeeleitung die ferbijde Action vor Monaten 
wünſchenswerth erſcheinen ließen, heute nicht mehr vor⸗ 
handen ſind, da die Eutſcheidung der Situation vorläufig 
noch bei Plewna und nicht ſüdlich des Balkan liegt. 

* * 


Am 30. October find die erſten Verwundeten — 200 an 
der Zahl — aus der unglücklichen Affaire der Rumänen vom 
19. October in Bukureſt eingetroffen. Dreißig davon wurden in 
dem von den Engländern errichteten Spital, die übrigen in 
dem Baradenipital der Fürſtin Eliſabeth und im großen 
Militärſpital untergebracht. Das Ausſehen dieſer Leute inh 


zogen. Seit zwei Monaten, und viele von ihnen noch länger, 
ſind dieſe armen Soldaten nicht allein nicht aus den Kleidern 
ekommen und konnten fic) nicht waſchen; denn vor Plewna 
Ven es bekanntlich häufig genug an Trinkwaſſer, um wie 
viel mehr an Waſchwaſſer. Dabei haben ſie während 
der Regenzeit wochenlang im Schlamm der Laufgräben geſtanden 
und gelegen. Sie können ſich alſo denken, in welchem Zuſtande die 
letzten rumäniſchen Verwundeten hier angekommen find, und welche 
Mühe es den den Spitälern vorſtehenden Frauen machte, ihren 
Schützlingen zuerſt ein menſchenwürdiges Ausſehen zu geben, bevor 
ſie mit reinen und ſauberen Kleidern verſorgt und in den ganz 
neuen und reinen Betten, durch welche ſich beſonders das engliſche 
Spital auszeichnet, untergebracht werden konnten. 
* * 
* 

Vor einiger Zeit wurde von Konſtantinopel aus die Nach⸗ 
richt verbreitet, daß die Pforte Maßregeln zur Verhütung 
von weiteren Gewaltthaten der Baſchi⸗Bozuks und 
Tſcherkeſſen an der nord griechiſchen Grenze ergriffen 
habe. Dagegen wird aus Salonich, 26. Detober, geſchrieben: 
„Als unlängſt die Baſchi⸗Bozuks vor Dibra im Anzuge waren, 
wichen ſie, obgleich nur drei Viertelſtunden von Monaſtir ent⸗ 
fernt, von dem Wege dahin ab, um in den abſeits gelegenen 
Marktflecken von Magarovo und Tirnowa Quartier zu nehmen. 
Aſſaf Paſcha, von maßgeblicher europäiſcher Seite auf⸗ 
merkſam gemacht, daß die hieſigen Kaſernen zweckmäßigere 
Unterkunft als die genannten Ortſchaften den Baſchi⸗Bozuks 
böten, entſendele einen Officier mit mehreren Gendarmen, um 
die wilden Geſellen zu beſtimmen, nicht nach Magarovo zu riten, 
Die Baſchi-Bozuks kümmerten ſich aber nicht um die 
Anordnungen des Gouverneurs, der, wie. fie bemerkten, ihnen 
nichts zu befehlen habe, ſondern rückten bald nach Mittag 
in den beiden gedachten Marktflecken ein, wo ſie den Reſt des 
Tages und die Nacht über verblieben und im Laufe des darauf⸗ 
folgenden Vormittags wieder abzogen. 

Thätlichkeiten durch Mißhandlung ber chriſtlichen 
Einwohner kommen in allen Ortſchaften, die von den Baſchi⸗ 
Bozuks berührt werden, leider nur gar zu viele vor. Die gering⸗ 
fügigſten Anläſſe, wie z. B. ein nicht augenblicklich ausgeführter 
Befehl, eine feiner Meinung nach ungenügende Verköſtigung oder 
mangelnde Achtungsbezeugung, wie das Nichkaufſtehen vom Sitze oder 
das Nichtabſteigen vom Pferde in Gegenwart eines Baſchi⸗Bozuks 
genügen, um den armen und ſchutzloſen Dorfbewohnern oft die gröbſten 
Mißhandlungen einzutragen. In dem vier Stunden von Monaſtir 
entfernten Morichowo wurden allein ſechs Perſonen verwun⸗ 
det und aus den Kazas und Kaimakamien laufen täglich Macha 
richten und Berichte von Exceſſen ein, die ſelbſt bei den Türken ent⸗ 
ſchiedene Mißbilligung finden thatſächlich aber dadurch geduldet wer- 
den, daß die Behörden mit ihren oft wirklich ungenügenden 
Mitteln gegen die Excedenten entweder nicht einſchreiten 
können, oder, wie hier in Loco, wo doch eine nicht unbedeutende 
Militärmacht unter dem Commando Mehmed Paſchas vereinigt 
iſt, nicht einſchreiten wollen.“ 

* m * 

Aus Cettinje, 31. October, wird der „P. C.“ geſchrieben: 
„Als nach der Capitulation von Nikſics Fürſt Nikolaus 
daran war, die öffentlichen Gebäude und Moſcheen zu beſichtigen, 
betrat er vor Allem die goufe Dſchamija in Begleitung des 
betreffenden Derwiſch. Der Fürſt coufundirte im erſten Mo⸗ 
mente die Begriffe von Kirche und Moſchee inſoferne, als er die 
Kopfbeveckung abnahm und ſich bekreuzte. Kaum hatte der 
Derwiſch dieje gottloſe Handlung bemerkt, als er zur Thüre 
hinausraunte und wehklagend verkündete, die Moſchee fei ent- 


heiligt und es dürfe ſie fürderhin kein Gläubiger mehr betreten. 


i 


treten.“ — Der Herr Erzherzog Franz Karl iſt am 3. d. 
von Iſchl in Salzburg angekommen und hat die Ap⸗ 
partements in der k. k. Reſidenz zu mehrwöchentlichem 


Aufenthalte bezogen. In ſeinem Gefolge befinden ſich der Oberſt⸗ 
hofmeiſter Graf Wu rr mb van d, der k. k. Kämmerer Graf 
Pejacſevies, Hofrath Ritter v. Columbus und der 
Leibarzt Dr. Biel ka. — Dem k. k. Hofrath und Director 
der Hof und Staatsdruckerei, Dr. Anton Bed, wurde als 
Ritter des Leopolds⸗Ordens von Sr. Majeſtät der Ritterſtand 
verliehen. — In Debreczin fand am Sonntag die Trauung des 
Grafen Nikolaus Def fewffy mit Fräulein Bertha v. Vay 
fait, — Am 4. d. traf Herr Edmund Wo th | hile auf feiner 
Hochzeitsreiſe von Verona in Junsbruck ein, wo ev ſich zwei 
Tage aufhalten wird. 

[Die Trauerfeier für Herbed] ift für den 15. d. 
(Feiertag) feſtgeſetzt, wo fie im großen Muſikvereinsſaale abge- 
halten wird. Zur Aufführung gelangt, wie ſchon gemeldet, Mo⸗ 
zart's „Requiem“ unter Mitwirkung des Hofopern⸗Orcheſters 
und der erſten muſikaliſchen Corporationen Wiens. 

[Adolph Ritter v. Tſchabuſchnigg's! ſterbliche 
Hülle fangte, wie mau uns aus Klagenfurt unterm 4. d. ſchreibt, 
mit dem heutigen Mittagszuge der Kronprinz⸗Nudolphsbahn, 
deren Verwaltungsrath v. Tſchabuſchnigg war, hier au und 
wurde in der Halle des hieſigen Bahnhofes aufgebahrt. Um 
4 Uhr fand die Einſegnung der Leiche ſtatt. welcher die Honora- 


Er ſelbſt verkündete nicht mehr das Abendgebet (Alſcham) vom 
Mimet, fonder von einer nahen Auhöhe herab. Seft in den 
letzten Tagen gelang es den Bemühungen des Commandanten 
von Nikſies, den übereifrigen Derwiſch zur Wiedereinweihung 
des Hauſes des Propheten zu bewegen. 

Welche Ausſichten die Befreundung der herzego⸗ 


wohnten. Nach der kirchlichen 
unter zahlreicher Begleitung nach dem 
precht überführt. 

[Sauitätstrains des böhmiſchen Maltheſer⸗ 
Ritterordens.] Aus Prag wird uns geſchrieben: „In 
Strakouitz, wo bekanntlich der böhmiſche Maltheſer⸗Nitterorden 
eine größere Beſitzung hat, wird am 11. d. M. eine feltene Feier 
begangen werden. Der erſte Sanitätstrain, den dieſer Orden zur 
Beförderung von verwundeten nud kranken Kriegern von Kriegs- 
ſchauplätzen nach den nächſten Spitälern anfertigen ließ, wird 
in Strakonitz eintreffen und dort in einer eigens erbauten 
Halle, nahe vom Bahnhöfe, untergebracht werden. Bei dieſem 
Aulaſſe veranſtaltet der Orden eine entſprechende Feierlich⸗ 
keit, an welcher der Statthalter, der Landes⸗Commandirende 
und mehrere andere Honoratioren theilnehmen dürften. Weitere 
Sanitätstrains ſind für den Orden in Arbeit. Zur Begleitung 
dieſer Züge ift ein ganzes Sanitätscorps engagirt worden. Gegen- 
würtig weilen vierzehn Kraukenwärter in Wien, um dort Pflege 
der Verwundeten zu erlernen.“ 

[Die Reiſe des Schah nach Europa.] Eine 
Privatdepeſche des perſiſchen Geſandten in Konſtantinopel, Ge⸗ 
neral Mochſin Khan, meldet hieher, daß der Secretär des 
Schah, Ali Khan, erſt am 11. d. M. ſeine via nad) Europa 
antreten wird, um die nöthigen Vorbereitungen für die Ankunft 
des Schah zu treffen. Zugleich meldet dieſer Diplomat, der 
Schah habe ſich entſchloſſen, ſeine Reiſe nach Europa weder 
über Konſtantinopel noch über Petersburg anzutreten, fondern 
vor Allem nach Mekka zu gehen und von dort über Egypten 
ſogleich nach Paris zu reiſen. 

[Vorträge über Zimmer⸗Cultur Kassen 
Am nächſten Mittwoch beginnt Herr Rudolph Abel araen 
des „Vereines der Gärtner und Gartenfreunde in Hietzing“, in 
den Vereins⸗Localitäten im Gaſthauſe „zum weißen Engel“ daz 
ſelbſt einen Cyelus von Vorträgen über Zimmer⸗Eulturpflanzen 
und deren ſpecielle Behandlung, die ſehr anregend zu werden 
verſprechen. Nachdem Steier Gegenſtand, populär gehalten, auch 
von allgemeinem Jutereſſe iſt, ſo wäre ein lebhafter Beſuch von 
Seite des Publicums erwünſcht. Die Fortſetzungen finden dann 


hret- | 
lich; fie find buchſtäblich mit einer Kruſte von Schmutz über: | 
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winiſchen Mahomedaner mit einer eventuellen chriſt⸗ 
lichen Herrſchaft hat, erſieht man aus der Haltung und den Reden 
der ſeit einigen Tagen hier weilenden Nikſicser Bürger, beſon⸗ 
ders des 90jährigen, doch in jeder Beziehung noch rüftigen be⸗ 
kannten Begs Sobota Avdics, deffen Beſitzungen von Plano in 
dem von Montenegro beſetzten Rayon liegen. Er meint, daß 
man die anderen Begs jetzt nur gebunden nach Gettinje bringen 
könnte, doch — und er iff ſelbſt das ſprechendſte Beiſpiel — 
wenn ihre Beſitzungen unter Montenegro kommen, würden 
fie ſich dem Fürſten unterwerfen,” 
D LA 


* 
Die Bulgaren. 
Adrianopel, 18. October. 


längſt eingeſtellt worden. Seit drei Wochen hatte man 
Niemanden mehr aufgeknüpft; wie es hieß, werden 
ſämmtliche Verhaftete auswärts in die Dörfer geſchickt; aber über 
bie Zahl derſelben ließ fic) nichts Beſtimmtes feſtſtellen. Sicher 
ift, daß die eigentliche Proſeriptionszeit vorübergegangen. Es 
wurde mir dabei wiederholt verſichert — und ich habt 
allen Grund, es für wahr zu halten — daß Ahmed 
Wefik Paſcha mit den Hinrichtungen nichts zu thun ge⸗ 
habt habe. Das Hauptverfügungsrecht beſitze allein der 
militäriſche Commandant der Stadt, Djemil Paſcha, und 
dieſer handle nach den Weiſungen des Seraskierats in 
der Hauptſtadt. Im Uebrigen konnte ich auch hier wie: 
der die Wahrnehmung machen, von der ich Ihnen fon 
früher ſchrieb: daß Niemand das geringſte Mitleid 
mit den Bulgaren hat, welche Ungerechtigkeiten ſie auch 
betroffen haben mögen. Die Unterſuchungen gegen ſie ergaben 
häufig Beiſpiele einer grenzenloſen Feig heit, Falſchheit 
und Verderbtheit. Daß der Vater feine Söhne, der Sohn 
ſeine Eltern, der Bruder ſeine Geſchwiſter anklagt, war nichts 
Seltenes. Um ſich vor dem Stricke zu retten, plauderten 
fie Alles aus, erfanuen phantaſtiſche Lügengewebe, durch 
welche ſie Alle, nur ſich ſelbſt nicht, zu verdächtigen 
ſuchten. Neben dieſer Feigheit trat zuweilen eine Verſtocktheit und 
Schadenfreude über die Gräuel hervor, die ſie verübt hatten. 
So bat ein Mifferhäter, der eben aufgeknüpft werden ſollte, um 
einigen Auſſchub; und als dieſer bewilligt wurde, erzählte 
er ausführlich die Qualen, denen er ſeine Opfer bis zu ihrem 
Tode ausgeſetzt hatte. Es war eine Art von Beichte, aber ohne 
Bußfertigkeit; ein barbariſcher Zug, der die Jagonatur auf 
der tiefſten Stufe enthüllt. < 

Aehnliches ift ſchon in den Geſängen der Bulgaren entdeckt 
worden. Es iſt allgemein aufgefallen, daß der bulgariſche Dich: 
ter mit Entzücken bei den Blutbädern und den Folterſchmerzen 
verweilt, denen feine Vorfahren von Seite der Türken unterlegen 
waren; er malt dieſelben aus als den Inbegriff der Glückſelig⸗ 
keit und hat kaum ein Wort des Mitleids für den Jammer der 
Gemarterten, Ueber den kopfloſen Geiß der Bulgaren wurde mir 
folgende intereſſaute Geſchichte mitgetheilt: Ein Bulgare, der im 
Beſitze von 1000 Pfund ift, kommt zu einem Beumlen der rumeliſchen 
Eiſenbahn und bittet denſelben, ihn in den Zug zu Schaffen, 
damit er unbemerkt nach Kounſtantinopel gelange. Es müſſer 
nämlich gemeiniglich alle Bulgaren zur Eiſenbahnfahrt mit Päſ⸗ 
jen verſehen ſein. Der Beamte geht hierauf ein, theilweiſe aus 
Mitgefühl, theilweiſe um bei dieſer Gelegenheit etwas zu ver: 
dienen. Er verlangt alfo für dieſen Liebesdienſt die kleine Sunn 
von 10 Pfund. Dem Bulgaren aber ift dies zu viel; er zieht mí 
ſeinen 1000 Pfund ab. Zwei Tage darauf — hing er am Galgen 

Mit den Bulgaren iſt auch die Bulgaromanie geſchwunden 
Wenn früher, als die Bulgaren in Konſtantinopel einen Bot: 
ſchafter beſaßen, der Ignatiew hieß, in Philippopel ihren Conſul, 
der Guerow hieß, Alles, was nur bulgariſch ſprach, ſich für 
Bulgaren ausgab, als die griechiſche Sprache und Bildung unter 
ihnen geächtet ward, fo tft jetzt die entgegengeſetzte Strömung 
eingetreten. Jeder will jetzt wieder Grieche ſein 
und vom Exarchat nichts wiſſen. Beim hieſiger 
Patriarchat meldeke ſich unlängſt eine Menge von Bulgaren aus 
Macedonien, die alle und jede Verbindung mit dem Exarchat ir 
Abrede ſtellten. Dieſe Ableugnungsſucht greift täglich mehr um 
ſich; und da die Ruſſen ihrerſeits von der Brudernation, die 
ſie zu befreien kamen, wenig entzückt ſind und weit eher zufrieden 
fein würden, wenn ihre millitäriſche Ehre gerettet, als daß die 
Bulgaren befreit wären, ſo wird künftighin der Zudrang zum 
Bulgarenthum gänzlich wegfallen. 

Auf dem Bahnhofe, der eine Stunde Weges von der Stadt 
entfernt liegt, wurden am Abend meiner Anweſenheit ungefähr 
150 Bulgaren ausgeladen, die bei dem letzten verfehlten 
Putſche in Kalofer mittelbar betheiligt geweſen. Ihr Los iſt die 
Verbannung. Wohin? Wer weiß es. Sie wurden am fol⸗ 
genden Morgen wieder eingeladen und nach Konſtantinopel weiter 
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y Bewohner Klagenfurts an- jeden folgenden Mittwoch Abends um halb 8 Uhr ſtatt. Sin 


[Prämienvertheilung der Geſellſchaft zur 
Förderung der Bronce ⸗Induſtrie.] In der heute 
ſtattgefundenen ſechsten General⸗Verſammlung erſtattete Graj 
Edmund Zichy den Bericht über die Thätigkeit der Geſellſchaft, 
welche vorwiegend auf die entſprechende Repräſentation dieſes 
Juduſtriezweiges bei der Barifer Weltausſtellung gerichtet war 
Zu dieſem Zwecke wurde eine Jury eingeſetzt, welche über die 
Zulaſſung der einzelnen Objecte zu entſcheiden und den Mus: 
ftellern mit Rathſchlägen an die Hand zu geben hat. Mi 
Rückſicht darauf, daß unſere bei allen Ausſtellungen und 
namentlich erſt jüngſt in Amſterdam ausgezeichnete Bronce: 


Induſtrie gerade gegenüber der hochentwickelten franzöſi⸗ 
ſchen einen ſchweren Stand haben wird, wurde dit 


Nothwenpigkeit einer folden Jury allſeitig anerkannt. Der Ang. 
ſchuß hielt es auch für wünſchenswerth, daß die Graveurbrancht 
| fic) ben Beftrebungen der Vertreter der Bronce⸗Induſtrie an: 
ſchließe. Die Einrichtung, jährlich Preiſe für Modellir⸗, Treib⸗ 
und Ciſeleur⸗, ſowie Graveurarheiten auszuschreiben, hatte die 
erfreulichſten Folgen. Die Zahl der Mitglieder beträgt 
gegenwärtig 90, das Vereinsvermögen 1399 fl. 64 kr. Es 
erfolgte hierauf die Vertheilung der Preiſe der ben ue 
Concursausſchreibung. Es concurrirten 22 Bewerher mil 
30 Arbeiten. Die Jury beſchloß, den erſten Preis vor 
200 fl. für Ciſeleur⸗Arbeiten fallen zu laſſen, den zweiten 
per 100 fl. erhielt für eine italieniſche Renaiſſancevaſe der Gehilfe 
Karl Valenta, den dritten per 50 fl. für eine cifelirte Leg der 
Schüler der Kunſtgewerbe⸗Schule Guſtav Lind. Der Modellir⸗ 
preis per 300 fl. wurde dem Schüler der Kunſtgewerbe⸗Schule 
Eduard Mayer zuerkannt. — Die Graveurpreiſe wurden ver: 
liehen: erſter Preis (50 fl.) dem Graveurgehilfen A Polhammer, 
der zweite Preis (30 fl.) dem Graveurgehilfen Joſef Wechtl, der 
dritte Preis dem Graveurgehilfen Wilhelm Kluge. — Ueber 
Antrag der Jury wurde dem Ciſeleur Stephan Schwartz ein 
zweiter Modellirpreis per 200 fl. und ein Graveurpreis per 50 fl. 
dem Franz Krebs verliehen. Zwei Zichy⸗Schülerpreiſe erhielt der 
Kunſtgewerbe⸗Schüler Ludwig Jünger. Hofrath v. Eitelberger 
gab am Schluſſe die Anregung, daß die für die Pariſer Ans: 
ſtellung beſtimmten Gegenſtände pon den Mitgliedern der Geſell⸗ 
ſchaft vorerſt durch drei Wochen in den Räumen des Oeſterreichi⸗ 
a ie Muſeums für Kunſt und Induſtrie ausgeſtellt werden 
mögen. 


Die Hinrichtungen von Bulgaren waren in Adrianopel 


—ͤ ² kk. 


e. o prr i O m Arm eee ere 


zum 


PDO ea 


com st 


| Wien, Dienstag den 6, November 1877, 


Die Preſſe. 30. Talnedng. Nx 306 Seite 3. 
| geſchafft. Sie waren zu je fünf mit Stricken aneinander gebunden 


nn mi en, 
fred ſind, bleiben zu wollen, verdienen fo behandelt zu werben, ſchließen, wobei anf die erwähnten 
genommen werden ſoll.“ 
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und mußten in dieſer Stellung den ganzen Tag über verbleiben. 


(„K. Z.“) 
Die Kriſis in Frankreich. 
Paris, 4. November. 
John Lemoinne ſchreibt im „Journal des Debate”; 


„Uns will bedünken, daß das Ideal der Art, die Völker zu 
regieren, bedeutend geſunken iſt. Wir haben Zeiten gekannt, da 
eine Regierung, wenn fie fih einer Nation guſdrängte und wäre 
es auch durch ein Verbrechen, Gewalt oder Betrug, ihr vorſpie⸗ 
elte, dies geſchehe, um die Ordnung, oder die Religion, oder die 
reiheit, kurz Alles zu retten, was das Leben der Nationen ang- 


macht. Heute D nur noch von der Rettung der Präfecten die 


Rede. Der Präſident der . CH D E daß er feine 


litik nicht behaupten. p. t. beibeh 
Get er wird bie Miniſter gern über Bor 
werfen, aber ben Präfecten hat er Schutz un 


Schirm gelobt Es find heilige Vögel wie die, welche da 
Capitol bewachten, und fie follen immerfort auf Soften de 
Staates, das iſt auf die unſerigen, gehegt und gefüttert werben, 
Gewiß zeugt ſolches Erbarmen von einem E Herzen, allein 
es kann doch unmöglich als Regierungsregel oder ⸗Prineip anf- 
geſtellt werden. An dieſer ausſchließlichen Sorge, ſich als einen 
Vater der Beamten zu zeigen, erkennt man wieder den Einfluß 
der Vereinſgmung, in der, wie es heißt, der Marſchall 
leben Toll, Es liegt auf der Hand, daß das Land ihm fremd, 
daß es für ihn ein großes Regiment, ein großes Ministerium, 
ein großes Seminar iff; er findet in der Maſſe der Motion 
nur die Uniformen und die Amtstrachten heraus und ſcheint 
keine Ahnung zu haben von dem Daſein einer ziemlich 
zahlreichen Claſſe, welche die Claſſe der franzöſiſchen 
Bürger heißt und die Steuern und die Beamten bezahlt. 
Dieſe eigenthümliche Geiſtesrichtung iſt bei einem Staatsoberhaupt 
höchſt bedauerlich; es iſt ein Unglück, daß Derjenige, welcher 
mit der Regierung des Landes beauftragt ift, es nur per Procura 
fennt und, wie der Sultan, mit der Außenwelt nur mittels 
Dragomauen verkehrt, welche die Ueberſetzungen nach Belieben 
zuſtutzen. Dieſes Regime paßt weder unter unſeren Himmelsſtrich, 
noch in unſere Zeit, noch zu unſeren Sitten. ' 
Man hätte doch aus bem Ergebniß der Wahlen erfeben 
follen, daß die großen Strömungen der öffentlichen Meinung 
fic) nicht von der Soft der Präſecten, Unterpräfecten, Friedens- 
richter und anderer adminiſtrativer Werkzeuge heherrſchen und 
ablenken laſſen. Zeige man uns in irgend einer Epoche unſerer 
Geſchichte eine Regierung, die mit ſolcher Wuth die ganze Ver⸗ 
waltung des Landes über den Hauſen geworfen, alle ihre Federn 
ſo gewaltſam verbogen, die Geſetze und Beſlimmungen unnach⸗ 
ſichtiger, mehr wie Folter⸗Jnſtrumente denn wie Werkzeuge der Ge⸗ 
rechtigkeit angewendet hat! Und was kam ſchließlich bet dieſem gegen 
das franzöſiſche Volk, gleich als wäre es ein wilder Beduinen⸗ 
Damm, geführten Kriege heraus? Ein der Kampfregierung in 
aller Form ertheilter Abſchied. Sie wird gehen, He geht, fie iit 
ſchon abgezogen. Aber ehe ſie den Platz räumt, möchte ſie ihn 
mit einer Garniſon beſetzen. Darum müſſen wir mitanſehen, wie 
fie mit eyniſcher Verachtung aller Regierungsregeln, tagtäglich 
Ernennungen auf Ernenuungen häuſt. Zu allen Zeiten haben 
die im Rücktritt begriffenen Miniſterien die Gewohnheit gehabt, 
ihr Teftament und ihr Bündel zugleich zu machen und 
für die, welche ihnen nothgedrungen folgen mußten, ſo gut als eben 
möglich zu ſorgen. Diesmal aber handelt es ſich nicht um die ver⸗ 
abrebete und anſtändige Berichtigung einer Schuld; es handelt 
fih um einen poſthumen Rache⸗Act. Die Männer, welche 
von der Regierung abtreten müſſen, wollen die Ber waltung 
in der Hand behalten und ſie bringen überall ihre Crea⸗ 
turen an als eine Garuiſon, die bereit fein foll, ihnen den Platz 
bei der nächſten Gelegenheit auszuliefern. Die ſterbende Natio- 
nal⸗Verſammlung, welche ſchließlich die Nepublik aunahm, hatte 
ihr eine Regierung hinterlaſſen, die ſie hindern ſollte, vor⸗ 
wärts zu kommen; das Miniſterium der myraliſchen Drd- 


nung will auch ſeinen Nachfolgern eine Verwaltung 
aufbinden, die gegen ihre Regierung in ſteter Verſchwörung 
leben wird. as aber können, das follen die Männer 


nicht annehmen, deuender Präſident der Neputlik die Portefeuilles 
anbieten wird. Sie müſſen die Herren der Verwaltung ſein und 
dürfen ſie nicht in den Händen der Feinde der geſetzlichen und 
rechtmäßigen Regierung laſſen. Sie können ſich mit der Regie⸗ 
gierungsgewalt nur unter der Bedingung befaſſen, daß dieſe nicht 
von Verräthern bedient ſein wird. Wenn man allen Miß⸗ 
bräuchen der Gewalt, allen niedrigen Umtrieben beigewohnt 
hat, von denen die Beamten der Regierung fünf Monate 
lang das traurige Schauſpiel gegeben haben, fragt man 
ſich, wo die, welche noch bleiben wollen, nur ihre Genoſſen 
haben mögen. Sie find entweder von Doppelzüngigkeit oder 
von Servilismus beſeelt und flößen weder in dem einen noch in 
dem anderen Falle Intereſſe ein. Hier findet das bekannte Wort 
jenes Richters Anwendung, der in einer Gerichtsverhandlung, 
welche nicht für alle Ohren paßle, die anſtändigen Frauen anf- 
forderte, den Saal zu verlaſſen. Als dann einige ſeiner Einladung 
gefolgt waren, fuhr der Richter fort: „Jetzt, da die anſtändigen 
rn weg, find, werft die anderen hinaus!“ Die compromittirten 
Beamten, die fo anſtändig find, freiwillig zu gehen, dürfen 
auf Schonung Anſpruch machen; die anderen aber, die ſo 


[Ein Irrſinniger im Abgeordnetenhauſe.] 
Heute Vormittags erſchien im Abgeordnetenhauſe, einige 
Zeit vor Beginn der Plenarſitzung, ein bereits in vor⸗ 
gerückteren Jahren befindlicher tann, der auf den 
Miniſter des Innern zu warten vorgab. Als Miniſter 
Laſſer in das Vorhaus eintrat, ging der Mann auf ihn zu; 
küßte ihm die Hand und wollte ihm ein Auliegen vorbringen. 
Baron Laſſer bemerkte ſofort, daß er es mit einem 
Irrſinnigen zu thun habe, dieſer wurde von den Dienern des 
Hauſes angehalten und der Polizei zur weiteren Amtshand⸗ 
lung übergeben. Wie wir hören, iſt der Unglückliche ein Gym⸗ 
naſial⸗Profeſſor aus Galizien. 

[Selbſtmord des Schuhmacher meiſters 
Sochatzy.] Der Schuhmachermeiſter Wilhelm Sochatzy wurde 
heute Früh von einem ſeiner Gehilfen auf dem Fenſterkrenze 
feiner im Mezzauin gelegenen Hofwohnung in der Praterſtraße 42 


mittels einer Rebſchuur erhenkt aufgefunden. Die herbeigerufenen | 


Aerzte mußten es unterlafjen, Wiederbelebungsverſuche anzuſtellen, 
da die Leiche des Unglücklichen bereits kalt und ſtarr, der Tod 
ſomit mehrere Stunden vor der Entdeckung der That eingetreten 
war. Der in Rede ſtehende Schuhmachermeiſter Sochatzy 
iſt, wie den Leſern noch in Erinnerung ſein wird, der 
Vater jenes Mädchens, das zu Beginn des heurigen Früh- 
jahrs im Stadtpark die Bekanntſchaft eines ruſſiſchen 
Majors und vermeintlichen reichen Gutsbeſitzers machte. 
Der Herr Major, welcher ſich bald Zutritt in das Haus ver⸗ 
ſchaffte, verſpcach, das Mädchen, das damals kaum 17 Jahre 
zählte, zu heiraten und ſeither gerirte er ſich als der Verlobte 
der „ſchönen Schuſterstochter“. Zwei Monate waren verſtrichen 
und Herr Sochatzy hatte von verſchiedenen Seiten Andeutungen 
erhalten, die über den wahren Charakter ſeines Schwiegerſohnes 
in spe Zweifel hervorriefen. Während der Arme kummervolle 
Tage verlebte, ging fein Töchterlein wider feinen Willen und 
trotz ſeines Verbots mit ihrem Bräutigam Vergnügungen nach. 
Seine Gattin, die mit dieſer Lebensweiſe e war, 
war die ſtete Begleiterin des Liebespaares und ſpät Nachts 
kehrte ſie zu ihrem Manne und den anderen fünf Kindern heim, 
von denen das jüngſte — ein Knabe — gegenwärtig 5 Jahre 
zählt. Zwiſchen dem Ehepaare Sochatzh, das 17 Jahre 


| 
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Verhandlungen des Reichsrathes. 


Wien, 6. November. 

Abgeordnetenhaus. (300. Sitzung.) Präſident Dr. Y e dy 
bauer eröffnet die Sitzung um 11 Uhr 30 Minuten, 

Auf der Miniſterbank: Fürſt Nuersperg, Dr. v. Stre⸗ 
mar, Freiherr v. Pretis, Graf Maunsfeld, Dr. Unger, 
Ritter v. CThlumecky, Dr. Glaſer, Dr. Ziemialkowski, 
Freiherr v. Gor ft. e e 

aś Protocoll der letzten Sitzung wird genehmigt. 

Der Miniſter des Innern überſendet die Wahlacten des 

aus Galizien neugewählten Abgeordneter Graf Ladislaus 
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| e g. Grafen 8 ein vierzehntägfger, 
dem Abg, Freiherrn v. Tinti ein dreiwöchentlicher, dem Aba. 
Grafen Dubsky ein viertágiger, dem Abg. Dr. b. Demel 
ein dreitägiger und dem Abg. Freiherrn v. Bee ß ein achttägiger 
Urlaub ertheilt. 

Cultusniuiſter Dr. v. Stremanr beantwortet die Inter⸗ 
pellation der Abgeordneten Kopp und Gensjjen, betreffend die 
Tonſtituirung von Alkkatholiken⸗ Gemeinden. 
Der Miniſter erklärt: „Die Regierung hat ſich bezüglich der Alt⸗ 


katholiten ſtreuge an die Bestimmungen des Geſetzes vom 
20, Mai 1874 gehalten. Da nun eine dieſem Ge eve 
entſprechende Erklärung ſeitens der Wortführer der Alt⸗ 


katholiken erſt am 13. October d. J. bei dem Miniſterium für 
Cultus und Unterricht überreicht wurde, war die Regierung auch 
erſt von dieſem Zeitpunkte an in der Lage, über die Frage 
ſchlüſſig zu werden. Ich habe der von den Alkkatholiken vorge⸗ 
legten Gemeinde Ordnung die Genehmigung ertheilt und auf 
Grund derſelben die Couſtituirung der Kirchen Warnsdorf und 
Wien geſtattet.“ (Bravo!) 

Handelsminiſter Ritter v. Chlumeeky beantwortet bie 
Interpellationen Abgeordneten Dr. Maga und iber: 
leithner bezüglich der Vertrags Verhandlungen 
mit Deutſchlaud wie folgt; 

„Die im April d. J. begonnenen Verhandlungen über 
den Abſchluß eines Zoll⸗ und Handelsvertrages mit 
Deutſchland haben am 22. Oetober d. J. durch die Er⸗ 
klärung der deutſchen Commiſſſäre ihr Ende gefunden, 
daß ihre Regierung nicht in der Lage fet, die Verantwortlichkeit 
für einen Vertrag zu übernehmen, welcher weſentliche Bere 
ſchlechterungen gegen den Vertrag vom Jahre 1868 ent⸗ 
halte und daß ſie demnach die von Seite Oeſter⸗ 
reich⸗Ungarns gemachten Bropofitionen als 
geeignete Grundlage zum Abſchluſſe eines 
neuen Vertrages anzuerkennen nicht vermögen. 
s Da die dentihen Commiſſäre bei dieſem Anlaſſe auf Grund 
ihrer Inſtruetionen nicht in der Lage waren, diejenigen Punkte 
unſerer Anträge zu bezeichnen, die der deutſchen Regierung nicht 
annehmbar erſchienen, oder doch bei den ftrittigen Tarlf⸗Poſi⸗ 
tionen die Grenze anzugeben, innerhalb welcher nach ihrer Auf⸗ 
faſſung eine Einigung möglich wäre, erſchien zu un fe rem 
lebhaften Bedauern eine Verſtändigung auf der bisheri⸗ 
gen Verhandlungsbaſis unerreichbar. 

Seither iſt die deutſche Regierung auf ihren ſowol vor Be⸗ 
ginn als im Laufe der Verhandlungen wiederholt ausge⸗ 
ſprochenen Wunſch zurückgekommen, den dermalen beſtehenden 
Zoll⸗ und Handelsvertrag proviſoriſch auf ein Jahr 
zu verlängern. Hierauf konnte jedoch von Seite der 
öſterreichiſch⸗ungariſchen Regierung mit Rückſicht auf die Noth- 
wendigkeit, die Grundlagen für uufere küuftige Haudels⸗ und 
Zollpolitik definitiv feſtzuſtellen, nicht eingegangen 
Wer gen. 

Durch dieſe Sachlage ift die Nothwendigkeit gegeben, den 
allgemeinen Zolltarif den geſetzgebenden Körpern zur Schluß⸗ 
faſſung vorzulegen, zumal nach Ablauf unſerer ſämmtlichen Zoll 
verträge mit Ende des Jahres der noch gegenwärtig geltende 
Zolltarif vom Jahre 1853 ſammt den durch das Geſetz vom 
30, Juni 1865 normirten Modificationen desſelben nach allen 
Seiten in Wirkſamkeit treten müßten, was zu vermeiden ſelbſt⸗ 
verſtändlich in der Abſicht der Regierung liegen muß. 

Der Geſetzentwurf über den allgemeinen 
Zolltarif des öſterreichiſch⸗ungariſchen Zoll 
gebietes iſt in allen Details mit der königlich 
ungariſchen Regierung bereits vereinbart und 
wird in den allernächſten Tagen der Reichs ver⸗ 
tretung zur verfaſſungsmäßigen Behandlung 
vorgelegt werden. 

Die Regierung gibt ſich der Hoffnung hin, daß dieſer Geſetz⸗ 
entwurf fih der Zuſtimmung der Legiglativer erfreuen wird und 
daß bis zum 1. Jänner 1878 alle Vorausſetzungen gegeben ſein 
werden, um denſelben rechtzeitig ins Leben treten zu laffen. 

Nachdem die Regierung es für ihre Pflicht hält, ihrerſeits 
nicht zu unterlaſſen, damit bei Ablauf des beſtehenden Bolle und 
Handelsvertrages mit Deutſchlaud keine Störung der altgewohn⸗ 
ten Verkehrsbeziehungen eintrete, hat fie, an eine deutſcherfeits bez 
reits im Laufe der Verhandlungen gemachte Anregung ane 
knüpfend, der deutſchen Regierung ihre Bereitwilligkeit ausge- 
ſprochen, einen Meiſtbegünſtigungs⸗ Vertrag abzu⸗ 


wie die Weiber, welche der Gerichtshof vor die Thür ſetzte.“ | 


d 


Weiter beantwortet der Handelßminiſter die Interpellation 
der Abg. Z fhod und Genoſſen wagen der in Orio Ge unnd 
Peſterfolgten Beſchlagnahme von Eiſenbahn⸗ 
hienen wie folgt: „Sobald die k. k. Regierung von den in 
der Interpellation erwähnten Verfügungen der ungariſchen Behörde 
Kenntniß erhielt, hat fie ſich beeilt, dahin zu wirken, daß die von dieſer 
Behörde getroffene Maßregel Seitens der ungariſchen Regie⸗ 
rung aufgehoben werde. Es Tief fid bei den diesfälligen 
Verhandlungen heraus, daß die in Sterpelfatton erwähnten 
Schienen unter einer Adreſſe beförde! n, welche nach Anz 
nung begründete, es 
Lriegsopergklouszwecken 
Eisenbahn beſtin at 
der Anſicht war, daß 

a Kriegscontre⸗ 
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Autliches 

Wi Fire Bien, 6. November. 
„ Se. Majeſtät der Kaiſer um Fönig hat dem k. k 
Hoſrathe und Director der kk Gorm und Staatsdruckerei, Dr. 
Anton Bed, als Ritter des fai ſterreichiſchen Leopolo- 
Ordeus, in Gemäßbeit der Ordengſtan ten, den Nitterſtand, und 
dem Oberſtlieutenant des Graf Pal 15. Huſaren⸗Negiments, 
1 Freiherrn v. D itge L, die Kämmererswürde ver 
teper, 

Se. Majeſtät der Matfer und 
rathe der Finanz⸗Procuratur in Grog, 
aus Anlaß ſeiner Verſetzung in den 
Anerkennung ſeiner vieljährigen, treer 
leiſtung, taxfrei den Titel und Shave 
verliehen. 

Der Juſtizminiſter hat den Bes 
derer in Mähriſch⸗ Schönberg 
Sai 1 in Dine ee 
v. Koller in Olmütz zum Laube 1. Stathe in Hradiſch, be 
Rathſecretärs⸗Adfuncten des mba ſchleſiſchen he 
gerichts, Johann Kriz, zum Rathsſecretär; den Gerichtsadjunc⸗ 
ten in Brünn, Guſtav Schindelka, zum Nathsſecretärs⸗ 
Adjuncten bei den dortigen Oberlandesgerichte; den Bezirks⸗ 
gerichts-Adjuneten, Johann Peſchel zum Bezirksrichter in 
Fulnek, den Bezirksgerichts⸗Apluneten Anton Sauer in Frei⸗ 
waldau zum Bezirksrichter in Allſtadt, den Gerichtsadſuncten Emil 
Neumann in Brünn zum Bezirkzrichter in Plumenau, den 
Bezirksgerichts-Adjuneten Dr. Karl Zaſtiera in Oderberg 
zum Bezirksrichter in Jablunkan und den Gerichts⸗Adſuncten 
Ludwig Ritter v. Hauk in Iglau zum Bezirksrichter in Teltſch 
ernaunt; dem Staatsanwalts⸗Subſtititen Iſidor Bid) Lev die 
angefuchte Verſetzung von Leoben nach Graz bewilligt, und den 
Gerichts Mojuncten bei dem Laudesgerſchte in Klagenfurt, Guido 
Ritter v. Andrioli, zum Staatsanwalts⸗Subſtituten bei dem 
Kreisgerichte Leoben ernaunt. 


Wilitär⸗Berordunngsblatt Nr. 58. 
Vom 3. November. 

Se. Maieftit der Kaiſer und König hat verliehen: 
dem Oberſten Anton Szveteney de Nagy⸗Oha y, des 
Generalſtabs corps, Comm. der 8. fon Brig. in Anerkennung 
feiner beim Gen.⸗Comm. zu Wien geleiſteten ſehr erſprießlichen 
Dienfte, taxfrei den Orden der Eiſernen Krone 3. Claſſe; dem 
Oberſtlieutenant Karl Col. v. Pryhila, des Generalſtabscorps, 
in der Dienſtleiſtung beim J. ⸗R. Nr. 74, anläßlich feiner Ent: 
hebung als Director der Militär⸗Mappirung im mil. ⸗geogr. Inſt., 
in Anerkennung der geleiſteten ſehr erſprießlichen Dienſte, das 
Militär⸗Verdienſtkreuz; dem Hauptmann Karl Hau ſenbla 8, 
des Feſt.⸗A.⸗B. Nr. 6, anläßlich feines füufzigjährigen Dienſt⸗ 
jubiläunts, das Ritterkreuz des Franz⸗Joſef Ordens; den Majors: 
charakter ad honores mit Nachſicht der Taxen den Hauptleuten 
1. Claſſe: Joſef Ritt. Prakiſch v. Znaimwerth, des 
3. SSL; Stanislaus Gol. v. Vitali, des 4. JR.; Franz 
Künzl, des 6. F.⸗A.⸗R. — auläßlich ihrer Uebernahme in den 
Rubeſtand ferner angeordnet die Vormerkung der Hauptleute 
1. Claſſe für Majors⸗Localanſtellungen: Ernſt Ba lg uni, des 
38. J.⸗N.; Franz Keki, des 17. NR., und Joſef Hora ez ek, 
im 31. J. N.;, die Ueberſetzung der nachbenaunten Oberofficiere 
in die active Landwehr der im Reichsrathe vertretenen König⸗ 


u 

eumänifce Cien: 
ng ſeitens der unga⸗ 
Beifung zur Ausfithr 
keit.) 

gen des Verkehrs 
Austragung der ſt 
Ruben als Kriegs⸗ 
terungen angebahnt 
tutigen,” 

! wird die Special: 
whous-Geles fortgeſetzt. 
ung danrt fort.) 


für 


Sn 


nig hat dem Finanz 
Adalbert Heinrich, 
dernden Ruheſtaud, in 
and erſprießlichen Dienſt⸗ 
eines Oberfinauzraths 
retis m, p. 

‘tovichter Emanuel Łan 
Landesgerichtsrathe in 
ten Ferdinand Hitter 


verheiratet war, entſtanden Differenzen, die ſchließlich 
zu einem Bruche führten. Die Frau mit der ſchönen Tochter und 
dem jüngſten Kinde verließ den Gatten, ſtreugte einen Eheſchei⸗ 
dungsproceß an, der gegenwärtig noch in der Schwebe ift, und 
bemühte ſich ſogar, Herrn Sochatzy in eine Anſtalt für Irre zu 
bringen. Wie richtig die Anſichten des Schuhmachers bezüglich 
des rujfijchen Majors waren, geht daraus hervor, daß Letzterer, 
von ſeinen Gläubigern gedrängt, Wien verlaſſen mußte und nach 
Paris überſiedelte, ohne ſein Eheverſprechen gehalten zu haben. 
Herr Sochatzy hatte durch diefe düſtere Familien⸗Affaire fein 
Geſchäft vernachläſſigt, war in Geldverlegenheiten gerathen, fo daß er 
ſich am 1. d. außer Stand geſetzt ſah, die fällige vierteljährige Miethe 
zu entrichten. All dieſe Erlebniſſe wirkten derart auf das Ge- 
müth des Unglücklichen ein, daß er lebensüberdrüſſig wurde und 
den Plan faßte, ſich zu tödten. Vorigen Sonntag wohnte 


er der Vorſtellung des O. F. Berg'ſchen Stückes „Der 
närriſche Schuſter“ im Theater an der Wien bei, wel⸗ 
ches Stück bekanntlich die Familienverhältuiſſe des Schu⸗ 


ſters behandelt. Ungemein aufgeregt verließ er das Schau⸗ 
ſpielhaus und feither war er einſilbig und melancholiſch. Vier⸗ 
undzwanzig Stunden ſpäter machte er ſeinem Leben ein Ende. 
Vor Ausführung des Selbſtmordes richtete er einen Brief an 
ſeine Gattin, in welchem er ihr bittere Vorwürfe machte und 
einen zweiten an edle Menſchenfreunde mit der Bitte, ſeine vier 
unmündigen Kinder nicht zu verlaſſen. h 
[Ein Raubmörder erwiſcht.] Die „Gr.⸗Kikindaer 
Sing ſchreibt: Im Jahre 1875 ward auf ber fogenannten 
arlovaer Cſarda, etwa eine Stunde Weges von hier entfernt, 
ein grauſames Verbrechen vollführt. In einer Nacht wurden näm⸗ 
lich daſelbſt drei Perſonen ermordet, die Cſarda ausgeraubt und in 
Brand geſteckt. Geraume Zeit dauerte es, bis es den Nachſtel⸗ 
lungen des hieſigen Gerichtshofes gelang, den Verbrecher in dem 
auf den Cſarden in der ganzen Gegend arg gefürchteten Räu⸗ 
ber Stojak Nitya, fekete ördög (ſchwarzer Teufel) genannt, zu 
entdecken und denſelben feſtzunehmen. Der Schurke iſt aber aus 
dem Gefängniſſe entſprungen, ohne daß es zwei Jahre lang 
Ro: wäre, besfelben wieder habhaft zu werden. Dieſer 
Lage langte nun bei dem Gerichtshof Gr.⸗Kikinda die Nachricht 
ein, daß der verfolgte Raubmörder Stojak Nitya durch das 


öſterreichiſch⸗ungariſche Conſulat in Belgrad dort entdeckt und 


gefänglich eingezogen wurde. 

[Schliemann's Ausgrabungs arbeiten.] Dr. 
Schliemann erlangte vor längerer Zeit das amerikanische Bürger⸗ 
recht, weil er von Seite der deutſchen Geſaudtſchaft in Konſtan⸗ 
tinopel nicht die genügende Unterſtützung bei ſeinen Ausgrabungs⸗ 
arbeiten erhielt. 

[Der „Courrier de France], deſſen Redacteur, wie 
gemeldet, irrſinnig geworden, hat ſein Erſcheinen vorläufig ein⸗ 
geſtellt. Die „France“ meldet im Widerſpruch mit allen anderen 
Augaben, es ſei Hoffnung für die baldige Wiederherſtellung des 
Herrn Guyot⸗Moutpairoüx vorhanden. 

[Mangel an Geld zum Kirchenbau] Der Secre: 
tiv des Bau⸗Unternehmens der Herz⸗Jeſu⸗Kirche auf Mont- 


| martre in Paris richtet an die katholiſchen Blätter ein Schreiben, 


in welchem er kleinlaut berichtet, daß die Subſcriptionen der 
Gläubigen bis zur Stunde zwar die Grundlegung und die Aus⸗ 
führung der nächſten Arbeiten geftattet haben, daß aber die 
Vollendung des Baues eruſtlich gefährdet wäre, wenn die from⸗ 
men Speuden fortan nicht reichlicher flößen, als in den letzten 
Jahren. Zum Beweis dieſer Angabe legt Herr Rohault de 
Fleury folgende Rechnung: Bis am 24. October ſind im Ganzen 
eingegangen 3, 941.777 Francs 33 Cent., die Geſammt⸗Ausgaben 
bis zu dieſem Tage belaufen ſich auf 3,435.017 Franes 96 Cent., 
bleiben alſo in der Kaffe 506.759 Francs 37 Cent., 
während die Baukoſten auf mindeſtens 12 bis 15 Millionen 
veranſchlagt ſind! Um in diefer Noth auch ſein Scherflein bei⸗ 
zuſteuern, hat Pius IX. mittels Breve vom 11. September ge⸗ 
ruht, die „heilige Liga des National⸗Gelübdes“ unter den beſon⸗ 
deren Schutz ded heiligen Joſef und des Erzengels Michael zu 
ſtellen und nicht nur jedem Mitgliede derſelben, das am Gedächt⸗ 
nißtage beſagter Schutzpatrone (19. März und 29. September) 
von der Frühmeſſe bis Veſperzeit in ſeiner Pfarrkirche geiſtlichen 
Uebungen obliegt, Ablaß bis an ſein ſeliges Lebensende zu 
gewähren, ſondern allen anderen Mitgliedern ſieben Jahre der 
himmliſchen Strafen zu erlaſſen und dieſe Vergünſtigung arch 
auf die Seelen des Fegfeuers zu übertragen. 


| 
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ee 
feiche und Länder, und s der Hauptleute 2, Claſſe: Anton 


Oberſter, des 22. J. R., und Franz Prawdik, des 28. J. R.; 
der S Franz Nedbal, des 43. J.⸗N.; Joſef 
0 


ter, des 59. J. N. und Franz Dietrich, des 
CN ee Qieutenantes Wenzel Dvorak, des 36. J.⸗R., 
dann drich ADafiewies, aus dem Ruheſtande bes Heeres; 


dann die Ueberſetzung des Hauptmanns 1. Claſſe Arnold Hönig, 
des 62. g in tes activen Stand der k. ung. Landwehr; 
weiter die Ueberſetzung des Hauptmann⸗Auditors 1. Claſſe Jo⸗ 
hann Wenighofer, vom Brig.⸗Ger, zu Innsbruck, mit der 


Gintheilung in die Evidenz des 2. Tir. L.⸗Sch.⸗B. angeordnet. 


Verordnungen des k. k. Neichs⸗Kriegsminiſteriums. 

Zugetheilt werden: dem militär⸗geographiſchen Sue 
ſtitute der Oberlientenant Suling Ritt. Berzeſina v. Birken⸗ 
Hain, des 37. 3.-N.; der Militär⸗Intendantur: der Hauptmann 
2, Claſſe Ferdinand Mader, des 61. JN. zur Mil. ⸗Int, zu 
Temeswar; die Oberlieute, ite: Wenzel Elger zur Mint. 
u Zara, Mori Gaftg d p. Fichtenzweſg und Arthur 
Num ler — Beide zur Mil-Int, Wien; Alexander. Hof⸗ 
ſtätter zur Mil-Jut. Gras, Karl Schmidt zur Mil.⸗Int. 
Kaſchau, Anton Ku m ES zur Mil ⸗Int. Preßburg, Johaun 


u ches zur Mil ⸗Int. Pest; der Hauptmann 1. Claſſe Victor 
51700 er zur Mil.⸗Int. Wien und der Hauptmann 2. Claſſe 
Franz Kumſtadt zur Mi „Int. Prag. : 

Gingetbeilt wind: der Lieutenant Karl Lanten: 
ſchläger, des Nuheftandes, auf einen Verſorgungsplatz des 
Mil.⸗Juv.⸗Hauſes zu Wien, mit freier Wahl des Domicilg; 

Ueberfegt werden: ber Lieutenant in der Neferbe 
Soff Frieben zum 11. F.⸗A.⸗R.; bie Hauptleute⸗Auditore 
2. Elaſſe: Maximilian Sterger zum Brig Ger. Wien, Ludwig 
Hrubik zum Brig.⸗Ger⸗ Brzeżan, Franz Zieg ler zum Brig.⸗ 
Ger. Innsbruck; der Obeklientenaut⸗Auditor Karl Fichtner 
zum Brig.⸗Ger. Stuhlweißenburg; der Platzhauptmann 1. Claſſe 
Berthold Heiſe zum Platz⸗Comm. in Görz. 

Amtsblatt vom 4. November. 

Erledigungen, Portiers-, eventuell Amtsdienersſtelle (367 fl.), 
binnen 4 Wochen beim Oberſien Rechnungshoſe in Wien; — erſte 
Bergarztesſtelle (1200 fl.), binnen 4 Wochen bei der Bergdirection in 
Idria; — Kanzlei⸗Adjunctenſtelle, binnen 4 Wochen beim Kreisgerichts⸗ 
Präſidium in Krems; — Dr. Anger'ſches Stipendium (84 fl.), bis 
80. November beim Rectorate der Hochſchule für Bodeneultur; — 
Bezirksrichtersſtelle, binnen 14 Tagen beim Kreisgerichts⸗Präſidium in 
Eger; — Ingenieursftelle, bis 20. November bei der Statthalterei in 


Innsbruck. 


Telegramme der „Preſſe“. 


Peſt, 6. November. Die Interp ellation Ap⸗ 
ponhi's lautet: „Iſt die Regierung entſchloſſen, dem 
Reichstag rechtzeitig alle Documente und Verhandlungs⸗ 
Protocole, überhaupt das einſchlägige Material vorzu⸗ 
legen, deſſen Kenutniß unerläßlich zur Kenntuiß jener 
Gründe iſt, aus welchen die zum Zwecke des Abſchluſſes 
eines Handelsvertrages mit Deutſchland eingeleiteten 
Verhandlungen abgebrochen wurden?“ 

Der Bankausſchuß wird nach „Naplo“ am Don⸗ 
nerstag über die Achtzig⸗Millionen⸗Frage ver⸗ 
handeln. 


Telegramme des Correſpondenz-Jurean. 


Nom, 5. November. Wie der „Berſagliere“ meldet, 
hatten der Denti de und ber englifche Botſchafter 
mit dem Miniſter⸗Präſidenten Depretis Conferenzen 
wegen der Verhandlungen über die mit den reſpectiven 
Ländern ina a andelsverträge. — Sena⸗ 
tor Gravina iſt zum Präfecten von Neapel ernannt 
worden. 

Der 
befallen. 


Telegramme vom Kriegsſchauplatze. 


Belgrad, 5. November. [Ueber Semlin.] (Telegr. 
d. „Preſſe“.) Auf ihre Anfrage bezüglich der über eine 
demnächſt bevorſtehende Action Serbiens curſiren⸗ 
den Gerüchte, kann ich aus beſtinformirter Quelle ver⸗ 
ſichern, daß dieſelben gänzlich unbegründet ſind. 
Die Aus rüſt ung der Armee ift lange noch nicht 
pollendet, die für einen Krieg unerläßlichen Aerzte find 
nicht engagirt und die Einberu fungsordre, 
welche vor längerer Zeit an die im Auslande weilenden 
ſerbiſchen Unterthanei gerichtet war, wurde in letzterer Zeit 
wieder zurückgenbmmen. Die Belgrader 
Brigade iſt noch nicht ausmarſchirt, weil ihre 
Ausriftung noch nicht vollendet ift. Die Gerüchte über 
die unmittelbar bevorſtehende Action Serbiens, 
welche auch hier von Zeit zu Zeit curfiren, dürften auf 
Grund von unweſenklichen Truppen⸗Disloca⸗ 
tionen entſtanden ſein. Die Action dürfte nach dem 
heutigen Stande der Angelegenheit ſchwerlich vor dem 
nächſten Frühjahr zur Wahrheit werden. 

Von der Drina⸗Grenze werden fortgeſetzte tür- 


Papit iſt von einem leichten Unwohlſein 


kiſche Truppenconcentrirungen bei Belina ge- 
meldet. In Bosnien werden die letzten waffenfähigen 


Jünglinge und Greiſe einberufen. Die in der Herzego⸗ 
wina gegen Montenegro angeſammelten Truppen rücken 
gegen Alt⸗Serbien. 

Konstantinopel, 5. November, Abends. Der 
„Agence Havas“ zufolge wird von kein em Punkte des 
Kriegsſchauplatzes eine wichtigere militäriſche 
Operation ſignaliſirt Das Wetter ift überall 
ſehr ſchlech t. Mukhtar Paſcha fährt fort, ſeine Armee 
vor Erzerum zu reorganiſtren. Mehmed Ali ift eifrig 
daran, Truppen in Sofia zuſammenzuziehen. 

Die türkiſchen Journale behaupten, Ge⸗ 
neral Gur ko fet an den im letzten Kampfe erhaltenen 
Wunden geſtorben. 

Satin, 5. November. [Ueber Ibkany.] (Von une 
ſerm Special: Berichterſtatter.) In den 
letzten vier Monaten wurden 47.000 Kranke und 
Verwundete mittels Eiſenbahn vom Kriegsſchau⸗ 
plage in das Innere Rußlands befördert. 

Vorgeſtern wurde die Garniſon von Odeſſa 
alarmirt. Im dortigen Hafen ſtehen die beiden Po- 
powkas und 20 Kutter. 

Tiflis, 5. November. (Von unſerm Special 
Berichterſtatter.) Sechs türkiſche Batail⸗ 
lone, welche die Straße von Batum nach Erzerum 
eingeſchlagen haben, wurden am Fuße des Damandag, ſüd⸗ 
weſtlich von Tortum, von der aus Olti gegen Erz e⸗ 


Die Preſſe. 


rum vorgerückten ruſſiſchen Colonne angefallen 
und unter Zurück aſſung von Waffen, Pferden und Ge- 
favgenen zum Rückzuge gegen Batum gezwungen. Die 
ruſſiſche Colonne befindet ſich in Bar. (Sechs Meilen 
nördlich Erzerum. D. R.) 


Nach Schluß des Blattes eingetroffen. 


London, 6. November. „Daily Telegraph“ meldet 
aus Erzerum vom 2. d.: Heute fand ein heftiger 
Angriff auf die türkiſchen Poſitionen ſtatt. 
Das Gefecht entwickelte fih auf der ganzen vier Stunden 
langen Linie. 

Nach zehnſtündigem Kampfe wurde das türkiſche 
Centrum durchbrochen und au Rückzug 8% 
zwungen. Muthtar Paſcha würde leicht yer 
wundet. Es heißt, daß im Süden von Erzerum, 
ſechs Stunden von der Stadt entfernt, Koſaken er⸗ 
ſchienen feien. 

London, 6. November. „Reuter's Office“ meldet 
aus Konſtantinopel: Seit vier Tagen wurden vom 
bulgariſchen Kriegsſchauplatze keine Nachrichten 
veröffentlicht, was viele beunruhigende Gerüchte hervor⸗ 
gerufen hat. 

Der Großpvezier ſicherte Mr. Layard zu, 
daß die wegen Landesverrathes in Philippopel ver⸗ 
hafteten Gebrüder Gef How nach Konſtantinopel ge- 


bracht werden. 

Lemberg, 6. November. Der bekannte Dichter 
Kornel Ujejski wurde im Bezirke Rohatin⸗Bobrka 
vom Großgrundbeſitze in den Re chsrath gewählt. 
Seit, 6. November. Das heutige Amtsblatt publi⸗ 
cirt die Ernennung des Abgeordneten Friedrich Har⸗ 
kanyi zum Regierungs⸗Commiſſär für die Pariſer 
Weltausſtellung. 

Laut einer Meldung des „Peſti Naplo“ wird der 
Bankausſchuß Donnerstag die Vorlage über die 
Achtzig⸗Millionen⸗Schuld in Verhandlung ziehen. 

Peſt, 6. November. ( Abgeordnetenhaus.) 
In der fortgeſetzten General-Debatte über die Bank⸗ 
vorlage ſpricht Edmund Steinacker für, Anton Mol⸗ 
nar gegen die Vorlage. 

Die Sitzung dauert fort. 


Verzeichniß der Verſtorbenen in Wien. 
Vom 25. bis 27. October. 


Keuſchnig Franz, Tiſchler, 28 J., Schleifmühlgaſſe 21, Tub. 
Neubrandt Sanar, Hafner, 40 J., Wiedener Krankenhaus, Tuber⸗ 
euloſe. Platter Anna, Taglöhnerin, 46 J., Wiedener Krankenhaus 
Tubereuloſe. Kueirek Eduard, Schuhmachergehilfe. 24 J., Neuler⸗ 
chenfeld, Gärtnergaſſe 25, Lungentubereuloſe. Roth Peter, Gaſtwirth, 
60 J., Hernals, Mitterberggaſſe 33, Erſchöpfung der Kräfte. Blaſchek 
Thereſia, Tiſchlers-Gattin, 25 J., Mew Filnfhaus, Märzſtraße 29, Lune 
gentuberenlofe, Skorepa Karl, Hutmachergehilfe, 21 J., Neulerchen⸗ 
feld, Hauptſtraße 52, Cungentuserculofe, Bernhart Julius, Pfründ⸗ 
ner, 40 J., Spitalgaſſe 23, Gehirnödem. Simon Sabbas, penf. k. k. 
Ingenieur, 67 J., Taborſtraße 48, Gehirnerweichung. Palleczet 
Joſef, Bahnbedienſteter, 44 J., Rueppgaſſe 24, innere Verblutung. 
Benueſch Katharina, Hausbeſorgers Gattin, 52 J., Rudolphsgaſſe 24 
Entartung der Unterleibsorgane. Kollarcz Marie, Dienſtmanns⸗ 
Gattin, 61 J., Baniglgafje 22, Gehirnlähmung. Broſch Franz, pen. 
k. k. Militär - Zahlmeifter, 64 J., Ufergaſſe 10, Gehirublutſchlag. 
Gſchmeid Aloiſia, Pfründnerin, 63 J., Alſerſtraße 13, Bruſtdrüſen⸗ 
entartung. Weber Suſanna, Beamtens⸗Witwe, 50 J., Alſerſtraße 38, 
Lungentubereuloſe. Breit Kaſpar, Weichenwächter, 60 J., Quellen- 
gaſſe 63, Bauchfelleutzündung. Stein Dora v., k. k. Univerſitäts⸗ 
Proſeſſors-Gattin, 53 J., Klepperſteig 4. Bright'ſche Nierenkrankheit. 
Herbeck Johann, Ritter v., k. k. Hofcapellmeifter, 46 J., Graben 29, 
Lungenentzündung. Wopalensky Caroline, Kürſchners⸗Gattin, 45 J., 
Graben 29, Lungenentzilndung. Bambois Johann, Privatier, 61 J., 
Joſefinengaſſe 8, Schlagfluß. Waſchiezel Roſa, Kleidermachers⸗ 
Tochter, 11 J., Schleifmühlgaſſe 11, Lungentuberculofe, Hirſch Lorenz, 
Kellner, 29 J., Wallgaſſe 6, Lungentuberculoje, Klinger Anna, 
Zimmerputzers⸗Tochter, 31 J., Neubaugaſſe 62, Lungentubereuloſe. 
Tobiaſch Thereſia, Tuchmachers⸗Witwe, 77 J., Floriannigaſſe 39, 
Altersſchwäche. Mayer Caroline, bgl. Meſſerſchmieds⸗Tochter, 22 3, 
Albertgaſſe 9, Tubereuloſe. Skloma Julius, Anftreichergehilfe, 47 J., 
ſtädt. Verſorgungshaus, Lungenentzündung, Gaſſelseder Johann, 
Seidenzeugfabrikant, 66 J., ſtädt. Verſorgungshaus, Schlaafluß. © r w 
ber Roſalia, Pfründnerin, 64 J., Nikolsdorſergaſſe 39, Herzlähmung. 
Altmann Franz, Kälberträger, 34 J., Erlachgaſſe 14, Lungenentzün⸗ 
dung. Wreſtal Shriftian, Schneidergehilfe, 43 J., Springergaſſe 19, 
Lungentuberenloſe. Ulreich Joſef, Ziegelbrenner, 51 J., Rudolphs⸗ 
ftiftung, Herzſehler. Hoffmann Friedrich, Maſchinſchloſſer, 33 F., 
Alſerſtraße 4, Brigt'ſche Niere. Czerny Johann, Schuhmachergehilfe, 
41 J., Porcelangaſſe 8, Gehirnhantentzündung. Nowotny Johann, 
Schuhmachergehilſe, 36 J., Neuſtiſtgaſſe 73, Lungentubereuloſe. König 
Thereſia, Kleidermacherin, 24 J., Währing, Eduardgaſſe 18, Lungen⸗ 
tubereuloſe. Merkle Marie, Schuhmachers⸗Gattin, 51 J., Aniline 
gaffe 1, Lungentuberculoſe. Palinek Sofefa, Gattlers-Gattin, 25 J., 
Alſerſtraße 4, Lungentuberculoſe. Kratochwilla Franz, Necrut, 
21 J., Garniſonsſpital Nr. 2, Stickfluß. Cudzich Nicodem, Jufanteriſt, 
21 J., Garniſonsſpital Nr. 2, Waſſerſucht. Jansky Johann, Haus- 
beſorger, 70 J., Poſtgaſſe 13. Altersſchwäche. Moſer Leopold, Priva⸗ 
tier, 73 J., Darwingaſſe 27, Entkrüſtung. Schleſinger Marie, 
Agentens-Gattin, 33 J., Darwingaſſe 27, Lungentuberculoſe. Umlauf 
Johann, Pfründner, 75 J., Auf der Haide 15, Schlagfluß. Alt Peter, 
Börfencaffier, 37 J., Löwengaſſe 21, Rippenfellentzündung. 


Wiener Börſe. 
6. November. Notirung um 12%. Uhr. 

Die Meldung eines hieſigen Blattes von dem angeblich 
unmittelbar bevoritebenden Eintritt, Serbiens in die Action vers 
anlaßte eine flane Haltung des heutigen Vorgef dh aftes. Die 
vorgekommenen unbedeutenden Lransactionen erfolgten durchwegs 
zu weichenden Curſen, Der Goldcurs blieb ſtationär. 

Oeſterxeichiſche Credit⸗Actien notixten 213.30 bis 212.40, 
Ungariſche Ereditbauk 192.50 bis 191,25, Auglobank 92, Staats⸗ 
bahn 261.50, Karl⸗Ludwigbahn 246.25 bis 245.75, Papierrente 
64.12½ und 64.10, II. ungarische Schatzbons 102,25, Zwanzig⸗ 
ſrancs⸗Stücke 9.50 /. e , 

„Um 11 Uhr ſchloſſen: Oeſterreichiſche Credit 212.75, Un⸗ 
gariſche Creditbank 191, Anglo 92, Karl⸗Ludwigbahn 245.75, 
Papierrente 64.10, Zwanzigfrancs⸗Stücke 9,50 ½. 

An der Mittagsbörſe bildet blos die Cursbewegung 
der Staatsloſe eine bemerkenswerthe en 1860er Loſe 
erreichen 112, 1864er Loſe 137.50. Im Uebrigen bleibt das Ge⸗ 
ſchäft ziemlich träge. 8 i 

Es notiren: Oeſterreichiſche Credit⸗Actien 212.75, Un⸗ 
gariſche Grebitbant 191,50, Auglobank 92.25, Unionbank 63, 
Staatsbahn 261.50, Karl⸗Ludwigbahn 246, Rudolphsbahn 118, 
gran Sat 131, Eliſabethbahn 165.50, Nordoſtbahn 111. 


apierrente notirte 64.10, Goldrente 74.70, Silberrente 67.20, 
Ungarloſe 79.50, Titetenlofe 14.75, London 118.20, Paris 47.25, 
Reichsmark 58.40, Silber 104,75, Zwanzigfranes⸗Stücke 9,501», 

Um halb 1 Uhr find; Oeſterreichiſche Credit 212.75, Un- 
ariſche Credit 191.50, Anglobank 92,25, Papierente 64.10, Zwanzig: 
raues⸗Stücke 9.50 ¼. 

(Telegr.] (Curſe der Wiener Börſe um 4/2 Uhr.) 
Oeſterreſchiſche Credit 212.75, Ungariſche Credit 191,50, Anglo 


Wien, Dienstag den 6. November 1877. 


E ES E TTT 
92.25, Staatsbahn 26125, Karl⸗Ludwig 245.75, Eliſabethbahn 


165, Nordhahn 19126, Theißbahn 179, Rudolppbahn 118.50, 

Altöld 115.75, Pap errente 64.10, Goldrente 74.70, London 118.20, 

Reichsmark 58.40, Zwanzigfranes⸗Stücke 9,502, Geſchäftslos. 
— . . ERC 


— 


Geld Waare 
Nordbahn . . 191.50 192.— 


Geld | Waart 
5 Rente in Papier 


verzinsl.. .. . 64 10 64.20 Staatsbahn .. 261.50 261.75 
B'/odtente in Silber Südbahn . 77.75 78.— 
. 67.20 67.30 [Eliſ.⸗Weſtbahn . 165.50 166.— 


verzin 
4% oft. Goldrente 
ſteuerfrei .. 74 70 74.80 
Domän. 1 137.— 137.50 


Karl⸗Ludwig .. . 246.—. 246.25 
Oeſterr.Nordweſtb. 110.50 111.— 
Franz⸗Joſefsbahn . 131.— 131.50 


= 


1860er Lofe ... 112.112 50 Nudolphsbahn . .|118,— 118.50 
1864er Loſe .. . 137.5013775 |Sheibbabn. oe. .| ——| — = 
Creditloſe . . . . |162.—|162.50 |Dampffi M o... .|835—/837— 
Bank⸗Actien .. 838.—840.— Tramway ex coup. ——| —.— 


Credit⸗Actien = er London . 118,20/118.70 
Ungar. Credit . . 191 5191.00 Frankfurt.. . | 57.65) 57,75 
Escompte-Anftalt. [740.—|750.— Paris 447.25 47,85 
BobencreDit . . . — [Ducaten ......| 5.64] 5,65 
Anglobank. .. . .| 9225) 92.50 „J9.50V2| 9,51 
Bankverein „ 58.40 58.45 
Union bank. 63 — 63.50 Silber AEO . . 104.75 104,90 


Fremde Börfen vom 5. November. 


Berlin: Be. Trankfurt: | Bez. Leipzig: Beż. 
Silber⸗Nente. 57.10 Silber⸗Rente.“ —.— [Banknoten . J — 
Wien 169.70 Bank⸗Actien | —.— Paris: 
Heft. Staatsh.| 449.50 Credit⸗Actien 182.— oner, Rente 70,75 
Eredit⸗Actien. 367 50 Oeſt. Staatsb. 223,50 Stagtsbahn 558.— 
Breslau: Dien —.— Lombarden . 165.— 
Banknoten .] — |Deft,60er Anl.“ —— Deft. Bodener. 515.— 
Wien — [Amſterdam: Credit Mobil.) 155.— 
. Papier⸗Rente.“ 53 / Neues Anlehenſ —.— 
Silber⸗Rente. 57—Silber⸗Rente.“ 56— London: 
Eredit⸗Actien.] 182.— Wr. Wechſel ] 93¼ Conſols . . 96% 
Ttiefł, 5. November. (Abeudbörſe. Privaftverkehr.) 
Napoleondd’or 9.48 prompt, Papierrente 64% bis 64½, 


Credit⸗Actien 213 bis 214, Italiener 70'/4. Alles nominell. 
Mailand Zwanzigfrancs⸗Stücke 21,80. t 

Hamburg, 5. November. (Abendbörſe.) Credit⸗Actien 
182.—. Staatsbahn 558.50. Lombarden 168,—. 1860er Mole 105 ¼. 
Papierrente 54. Goldrente 63°/. Silberrente 57.—. Matter, 
geringe Umſätze. N 

Paris, 5. November. (Boulevard Verfehr.) Dreipercentige 
Rente ——. Fünfpercentige Mente 105.72. Italiener —.—. Tür⸗ 
kiſche Conſols 10.27, Banaue Ottomane —.—. Neue ſechspercentige 
egyptiſche Anleihe 170.—. Staatsbahn ——. Lombarden —.—. 
Goldrente —.—. Ruhig. 

Newyork, 5. November. (Kabeltelegram mz Gold⸗ 
ſchlußeurs 10274. Wechſel auf London 481—. Sie fundirte 
Anleihe 106%/s, 5.20 er Bonds vom Sabre 1887108 ½, Erie⸗Bahn 
12½. Baumwolle in Newyork 11¼8. Baumwolle in Neworleans 
108, Petroleum in Newyork 12 /s, Petroleum in Philadelphia 
127/s. Mehl 5.35. Mother Winterweizen 139.—. Rio⸗Kaffee 187. 
Havaua⸗Zucker 75/8. Getreidefracht 67/4. 

Bremen, 5. November. Petroleum pro November 
12.50. Ruhig. 

Antwerpen, 5. November. Petroleum loco 30%». Felt, 

Paris, 5. November. (Schluß ⸗ Producten.) Acht⸗ 
markenmehl pro laufenden Monat 68.50, pro December 68.50, 
feft, pro Jänner⸗Februar 68.50, pro März⸗April 68.50, Rüböl 
pro laufenden Monat 97.50, pro December 98.25, ruhig, pro 
vier erſten Monate 99.50, pro vier Monate vom Mai 98.—. 
Spiritus pro laufenden Monat 58.75, pro December 58,75, feſt, 
pro vier erſten Monate 61.—, bro vier Monate vom Mai 62. —. 
Weizen auf Lieferung pro laufenden Monat 31.75, pro Decem⸗ 
ber 31.75, feft, Jänner⸗Februar 31.75, März⸗April 31.75. 

ES Newport, 5, November. Zufuhren in Baumwolle 44.000 
allen. 


Fruchtbörſe. 
Bien, 6, November. 
Es notiren: Novemberweizen fl. 11.10—11,15, Früpigbre⸗ 
weizen fl. 10.80 10.85, Frühjahrsmais fl. 7.60 —7.70, Mai-Juni- 
Mais fl. 7.70—7.75, Novemberhafer fl. 7.30—7.40, Frühſahrs⸗ 
bafer fl. 7.50 7.55, Ungarkorn fl. 8.40—8.50, Mercantilhafer 
fl. 7.25— 7.40. Promptmais fl. 8 508.60. 


Borſtenviehmarkt. 

Wien (St. Marz), 6. November, [Or.⸗ Ber.] Der Auf 

trieb auf dem heutigen Markte belrug 3783 Stück, und zwar 791 
ſchwere, 1628 mitllere Bakonyer und 1364 Friſchlinge. Der 
Geſchäſtsgang war im Allgemeinen fehr flau, wie dies alljährlich 
um dieſe Zeit einzutreten pflegt. Die vorwöcheutlichen Preiſe 
konnten ſich knapp erhalten. Mau bezahlte: ſchwere Bakonyer 
mit fl. 48—49, leichtere fl. 44—47, Friſchlinge mit fl. 32—40 per 
100 Kilo lebend ohne Steuer. 


Pariser und Wiener Möbel, 
sehr elegant, solid und billig. Ä 


p: E g F FRANKL, 


Tischler und Tapezierer, 
priimiirt mit 8 Medaillen. 


Wien, Leopoloftad£, Obere Donauſtraße 91, 
neben dem Schöllerhofe, 
Elegante illustrirte Preiscourante gege 


ED. DANZERS ORPHEUM, 
Rohan, Waſagaſſe Nr. 33. 
Heute Dienſtag den 6. Movember 1877: 


Drittes Auftreten des Japaneſeß Mr. Forra, viertes Auftreten der Gymnaſtiker 
Gebrüder Leopold, fünftes Auftreten der beiden Gircaffierinien (Albinos). 
Geſchwiſter Morris, ſechstes Auftreten der engliſchen, Chanſonnettenſängerin Miss 
Louise Rosalie ; ferner Auftreten des Fräuleins ANNA ULKE, der Familien 
Elbin und GARETTA, des Manoflütiften Sennor Alves da Silva, der Franzöſin 
Mile, Camille Dupont und aller übrigen engagirten Künſtler. 
Anfang 8 Ube PU 4714 


2 fl. Einlage, 


okamm ff ecmpmy” gy rpheum 
Wieden, ; Große Vorſtellung. 
Wienſtzaße > A Di "mh ag CH EE 


SS S An ang halb 8 Uhr. 

Auftreten der berühmten engliſchen Chanfonnettenfängerin und Tänzerin, Miss 
Lili, Milburn. Auftreten der beliebten deutſchen Chanfonnettenfängerin Frl. 
Cilly Wachter. 4174 


Vorschüsse zu 8 Percent pro Jahr, 


die zugeſchlagen werden, auf Staatpapiere, Loſe und deren Prandscheine von 
Ae, en und Privaten, welche ausgelöſt werben, gibt gegen Theilrückzahlungen den 
ganzen Qurswerth. 

Auch Braunſchweiger, Sachſen⸗Melningen⸗, überhaupt alle If und onge 
Gu iſchen Lofe und Werthpapſere werden billiger und höher wle überall 
be ehnt von dem Banfhaufe Moriz Gersti's Sohn, II., Obere Donans 
ftrafie 95, neben der Ferdinandsbrücke E 4693 

ESR Dafelbft werden alle in das Baut- und Wechelergeſchäſt einſchlagenden 
Geſchäfte für hier und die Provinz am beſten ausgeführt. 
— ...... = 


 _ SS 


Herausgeber: Z. K. Lecher. 
Verantwortlicher Redacteur: Franz Krtsmarh . 
Druckerei der „Preſſe“: Leop. Kugler⸗ 
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Kedaton und Abminiflratleut 
Landſtraße, Girtuergaffe Nr. 6. 
Aderſlegekte Zeitungs⸗Reclamationen werden porto 
feet befördert. 


Mannfcripte werden nicht zurückgeſtellt. 
Unfrankirte Briefe werden nicht angenommen. 


Abonnement für die Provinz: 


Mit täglich Amaliger Poſtverſendung: 
Hanzlährig 28 fl., halbjährig 14 fl. viertel 
uten fee te CB "w 


Mit täglich 2maliger Poſtperſendung: 
Ganzjährig 32 fl., halbjährig 16 fl. vi o ig 8 
mr e loci 


Kaiſerliches Patent vom 25. Novem b er 1877, 
vetreffend die Einberufung des Iſtrianer Landtages. Wir 
Franz Joſef der Erſte, von Gottes Gnaden Kaifer von 
Oeſterreich, König von Ungarn und Böhmen ac. ꝛc., thun kund 
und zu willen: 

Der Landtag der Markgrafſchaft Iſtrien ift auf den 
at ere 1877 in die Landeshauptſtadt Parenzo ein- 

erufen. 

Gegeben in Gödölls, am 25. November im eintauſend 
achthundert fiebenunbfiebzigften, Unſerer Reiche im neunund⸗ 
zwanzigſten Jahre. 

Franz Joſef m. p. 


Auersperg m. p. Laſſer m. p. Stremayr m. p. 
Glaſer m. p. Unger m. p. Chlumecky m. p. Pre 
tis m. p. Horſt m. p. Ziemialkowski m, p. 


Mannsfeld m. p. 
Das Abgeordnetenhaus ſetzte heute die Special⸗ 
Debatte über das Bankſtatut fort. Ueber die Frage 


der Achtzig⸗Millionen⸗Schuld ſteht eine lebhafte Debatte 


in Ausſicht. Gleich dem neuen Fortſchrittsclub wird 
auch der alte Fortſchrittselub für die Rückyerwei⸗ 
ſung der die Achtzig⸗Millionen⸗Schuld betreffenden 
Beſtimmungen an den Ausgleichsausſchuß ſtimmen 
behufs klarer Präciſirung des Quotenverhältniſſes, nach 
welchem beide Reichstheile an der genannten Schuld zu 
partteipiven haben. — Zum Beginne der heutigen 
Sitzung beantwortete Miniſter Laſſer die Interpella⸗ 
tion der Polen in Angelegenheit der von dem polniſch⸗ 
akademiſchen Vereine „Ognisko“ in Wien veranſtalteten 
Mickiewicz⸗Feier. 

Die Verhandlungen des Ausgleichsausſchuſſes 
über die Finanzzölle ſtellen den Zifferanſätzen der 
Regierung kein günſtiges Prognoſticon. Nachdem zwei 
Sitzungen hindurch über die Poſition „Kaffee“ lebhaft 
debattirt wurde, beſchloß der Ausſchuß, jede Erhöhung 
abzulehnen und den bisherigen Zoll von 16 Gulden beiz 
zubehalten. Selbſt die ganz unbedeutende Erhöhung auf 
17 Gulden 50 Kreuzer fand keine Gnade vor der Aus⸗ 
ſchußmajorität. Wir glauben, daß der Ausſchuß mit 
feinem geſtrigen Beſchluſſe in der Rückſichtnahme auf die 
augenblickliche Strömung, welche ſich gegen die Finanz⸗ 
zölle in Petitionen und ſonſtigen Kundgebungen geltend 
macht, denn doch zu weit gegangen iſt, weiter, als es 
ſich ſelbſt mit dem ſtets nachdrücklich betonten finau⸗ 
ziellen Programme der Parlaments⸗Majorität verträgt. 

In der geſtrigen Sitzung des ungariſchen Ab⸗ 
geordnetenhauſes hat Miniſter Trefort den Motiven⸗ 
bericht zu dem Geſetzentwurf über den allgemeinen 
Zolltarif vorgelegt. Wir haben den Juhalt dieſes 
Berichtes bereits in einem umfaſſenden Telegramm 
charakteriſirt. Das Haus ſetzte ſodann die Debatte über 
den Strafcodex fort. Der vierte Abſchnitt, der 
vom Aufftand handelt, bot der äußerſten Linken aber⸗ 
mals Anlaß zu allerlei Einwendungen und Anträgen. 


Im Verlaufe der geftrigen Debatte 
der Führer dieſer Partei, au, daß 
Verhandlungen keinen lebhafteren Antheil zu nehmen 


CH 


ag den 1. 


ird, 


der kündigte E. Sim 
dieſe au den weiteren 
gedenke, was vom Hauſe mit Befriedigung aufgenommen 
wurde. zs z 


Nachrichten lauten wieder ſehr peſſimiſtiſch und es läßt 
ſich bereits vorausſagen, daß die nächſte Kataſtrophe im 
agen auch eine ſolche in der Hauptſtadt zur Folge 
aben wird. Ueber die Stimmung in Regierungs⸗ 
kreiſen ſchreibt das ,Gaftern Budget“: 


„Unſere Berichte aus Konſtantinopel theilen einſtimmig mit, 
daß die größte Verwirrung und Beſtürzung unter den 
kaiſerlichen Rathgebern herrſcht. Der Sultan würde Rußland 
ſofort Friedensvorſchläge machen, wenn er nicht durch 
die Furcht, ſeinen Thron zu verlieren, an einem ſolchen Schritt 
verhindert würde. Die Bevölkerung iſt ſo ſehr aufgebracht gegen 
die Regierung, daß, wenn Plewna fallen folte, ein Anfítand 
in der kürkiſchen Hauptſtadt faſt unvermeidlich fein wird. Die 
allgemeine Aufregung nimmt ehr zu durch die zahlreichen Flücht⸗ 
linge, die aus den von den Ruſſen beſetzten Diftricten in Kon⸗ 
ſtantinopel angekommen ſind.“ 


Nicht tröſtlicher lautet ein Bericht der „K. Z.“ über 
die Gährung in der hauptſtädtiſchen Bevölkerung. 
Man ſchreibt dem genannten Blatte: 


„Wir ſtehen wieder einmal in den Anfangsſtadien einer 
revolutionären B ee Trotz der kürzlich 
ausführlich von mir erwähnten Regierungsverbote fährt die 
Partei der Unzufriedenen fort, die Vorhöfe der Moſcheen mit 
Anſchlägen zu bekleben und auf geheimen Verſammlungen eine 
höchſt aufrühreriſche Sprache zu führen. Die Sof tas ftehen im 
Vordergrunde, obgleich gerade ſie in den letzten Tagen durch be⸗ 
ſondere Erläſſe, welche in allen Medreſſes verleſen worden ſind, 
ur Ruhe ermahnt wurden, mit dem Bebenten, daß 
es nicht Sache der Softas ſei, ſich um Politik zu bekümmern, 
und daß Zuwiderhandelnde aus Stambul entfernt werden wür⸗ 
den. Wie ich aus allerbeſter Quelle erfahren habe, beabſichtigen 
die Soſtas, welche dieſen Verweis nicht ruhig hinnehmen wollen, 
in der allernächſten Zeit eine großartige Gegenkundgebung zu 
veranſtalten. Inzwiſchen iſt Mahmud Damat, der von dem 
Gerüchte, wonach ſeine Ermordung eine feſt beſchloſſene Sache 
fein ſoll, wol Wind bekommen haben muß, von wirklicher Angſt 
erfaßt und reitet nur noch unter ſtarker Bedeckung aus. Das an- 
geblich gegen ihn unternommene Vergiftungs⸗Aktentat wird von 
wiſſender Seite als purer Humbug bezeichnet. Die Kriegs⸗ 
partei bemüht ſich in den letzten Tagen in auffallender Weiſe, 
Safvet Paſcha um ſeinen Credit beim Volke zu bringen, indem 
fie durch ihre Werkzeuge überall verbreiten läßt, Safvet Paſcha 
fei mit ruſſiſchem Gelde erkauft und auch verſpricht, hiefür Be- 
weiſe beizubringen. Das Beiwort „üuſſiſcher Spion“ ift aber in 
jetziger So in Stambul fo ſchlimm, daß feine bloße Beilegung 
faft ſchon genügt, um einen Würdenträger unmöglich zu machen. 
Deßwegen find die bezeichneten Umtriebe im Jutereſſe des Frie⸗ 
dens jetzt doppelt unheilvoll.“ 

Zu alledem geräth die Pforte noch immer in neue 
Conflicte. Aus Konſtantinopel wird eine ernſte Differenz 
zwiſchen der Pforte und It al ten ſignaliſirt, bei der 
Graf Corti mit nachdrücklichen Drohungen vorging. 


Die neueſten aus Konſtantinopel einlaufenden 


Ankündigungs-⸗Nureauz 
Stadt, Wollzeile 16. 


Inserate und Briefe an den Redacteur 
1 "Ges, berechnet. . 


Abonnement für ien: A 
Ganzjährig 21 fi. 60 tr., halbjährig 10 fl. 80 Te., vierte) 
11520 5 te: SE 1 E 80 kr.; * 
mit Zuftelung ine Haus ganzjährig 25 fl. 20 kr. 
hatoshi 12 fl. 90 Tr., Gerten 6 f 30 kr 
l | onatlidy 2 fl. 10 kr. 3 
Abolnem. p werden angenommen in der Haupt 
mMotheile 
E u 


Expedition der „Presse“, 
2 ee É 
Ausgabe: © uhr Früh, 3 uhr Nachmittags. 


46% w de allen Zeitungeverſchleihern. 
30, Jahrgang: 


hi, 


keinen 
abgenutzte onſtantinopel 
in gelaugen. Die 


Bezug auf Oeſter⸗ 
dahin, daß, ſelbſt 
ention ſchreite, es ſich 
fe. Legt man dew 
Paſſus umgekehrt aus, ſo behält man auch Recht. Was 
auch immer England thun dürfte, melnt das Toryblatt 
weiter, würde es auf alle Fälle zum Anfang ohne Bun⸗ 
desgenoſſen thun müſſen. Die „Morning Poſt“ 
fürchtet, die Regierung die kritiſche Lage nicht, 
in welche England durch den Erfolg Rußlands in Ar⸗ 
menien verſetzt worden. „T und „Daily News“ 
hingegen ſind der Anſicht, daß die Auslaſſungen Derby's 
der großen Mehrheit der Nation völlige Befriedigung 
gewähren werden. Letztgenanntes Blatt ſagt wörtlich: 
„Lord Derby's Rede eint in einem kritiſchen 
Augenblick und wird helfen, fe alarmirende Gerüchte 
zu zerſtreuen, die neulſch im Inlande wie im Aus⸗ 
lande curſirten. Lord Beaconsfield fol! geäußert haben, 
daß, wenn die pali: Abri L nehmen, die Rückſicht 
gegen unſere Intereſſen im Orient Großbritannien 
zwingen würde, ſich in den Krieg zu miſchen, und daß 
in ſolchem Falle wir dur Leben von Truppen aus 
Indien und dem Inlande er Lage ſein würden, eine 
Armee von zwei⸗ oder dreihunderttauſend Mann ins 
Feld zu ſtellen. Im ſchlimmſten Falle würden die Frei- 
willigen den Garniſousdienſt in der Heimat verſehen 
und t bie Regulären für eſtländiſchen Krieg dis⸗ 
ponibel machen. Dieſer Unſinn wird nicht bie bewun⸗ 
dernswürdige Vernunft der geſtrigen Erklärungen Lord 
Derby's überleben, die er nicht in ſeinem eigenen Na⸗ 
men, ſondern im Nam r ganzen Regie 
a dh Lord Beaconsfield mit inbegriffen, 
abgab. Ti 

Das Cabinet Depretis bröckelt zuſehends ab 
Wie man uns heute aus Rom meldet, will man dort 
in parlamentariſchen Kreiſen wiſſen, auch Nicotera 
denke daran, ſeine Entlaſſung zu geben. In der mini⸗ 
ſteriellen Fraction will man dem Miniſter des Innern 
bei Gelegenheit der Discuffion feines Budgets cin Ber- 
trauensvotum ertheilen, um ihn von ſeinem Vorhaben 
abzubringen. May — 

In Frankreich bilden die Uẽterredungen das Greig: 
niß des Tages, welche Marſchall Mae Mahon vor⸗ 
geſtern mit den Präſidenten der beiden Kam⸗ 
mern, den Herren Jules Grévy und Audiffret⸗ 
Pasquier, gehabt hat. Ueber das Reſultat Moler 
Conſerenzen lauten die vorliegenden Berichte widerſpre⸗ 
chend. Während ein Telegramm unſeres Pariſer Corre⸗ 
ſpondenten meldet, daß der Marſchall die von der 
republikaniſchen Majoritát in fünf Punkten 


— 


Namentlich ſagen ihr das Gewicht, das auf die Zuſam⸗ 


Has namenlose Schloss, 


Hiſtoriſcher Roman von N. Jokai 
Vom Verfaſſer autoriſirte Ueberſetzung. 
(22. Fortſetzung.) 

An der Thüre des Zimmers, welches in das Speiſe⸗ 
immer geht, iſt eine Glocke angebracht. Wenn dieſe er⸗ 
Dat, jo meldet fie, daß eine Speiſe hereingebracht wird. 
Sener aber, der fie aus der Küche heraufgetragen hat, tritt 
chon nicht mehr ins Speiſezimmer, fondern ſetzt die Schüſſel 
im äußern Zimmer nieder. Der Herr ſteht ſodann auf, 
begibt ſich in das Vorgemach, bringt ſelbſt die Speiſe herein, 
wartet zuerſt dem Mädchen auf, und bedient nachher ſich. 
Es wird eine reiche Küche geführt. Für das Mädchen iſt 
deſſen Lieblingswein, Muscat Lunel, aufgeſtellt, und von die⸗ 
fem ſchlürft fie, was der Kelch einer Glockenblume faſſen 
mag; der Herr trinkt Haute⸗Sauterne und Burgunder. In 
der Saiſon kommen auch Auſtern auf den Tiſch, deren leere 
Schalen zerſtößt aber der Kammerdiener zu Staub, damit 
die Kinder nicht dieſe ſeltſamen „Froſchſchalen“ herumtragen. 

Während des Tiſches ſprechen ſie auch miteinander; das 
Mädchen von feinen Katzen und Möpſen, der Herr von feiz 
ner Lectüre. Wenn das Mädchen etwas Beſonderes geträumt 
hat, erzählt es auch dies, und der Herr hört auch dies an. 
Wenn das Mädchen etwas verlangt, nennt ſie den Mann 
Ludwig, der Mann aber neunt das Mädchen, wenn er es 
anſpricht, Marie. 

Nach dem Speiſen verlaſſen ſie den Saal und begeben 
ſich in das Leſezimmer. Dort befinden ſich bereits die neu 
eingetroffenen Zeitungen. Ludwig kocht ſelbſt den Kaffee; 
während deſſen lieſt er die Zeitungen. Das dauerte damals 
nicht lange. Heutzutage ſind Telegramme von größerer 
Aus dehnung, ais damals eine ganze Zeitung war, Ludwig 


hatte zu manchen Gretgniffen feine Bemerkungen zu machen. 
Dieſe dietirt er Marien in die Feder, welche i 


ie mittels 


einer Rabenfeder in haarfeinen Buchſtaben niederfchreibt; 
ſolche Blättchen verſiegelt dann Ludwig, und ſendet ſie durch 
feinen Austrige dem ehrwürdigen Herrn Mercatoris, wobei 
aber die Zurückſtellung eines jeden Briefchens nach ſeiner 
Lectüre gefordert wird. 

Wenn ſich dann Ludwig von Marie verabſchiedet, berührt 
er mit ſeinen Lippen die Hand und die Stirne des 
Mädchens. 

Dieſes kehrt dann in ſein Zimmer zurück, läßt die Dreh⸗ 
orgel für feine Liebſingsthiere ſpielen, zieht feine Puppen 
an, rechnet den Gewinn oder Verluſt aus, der ſich im Ka- 
tenſpiel ergeben, bemalt Papier mit den Patronen, beſteht 
ſich die Bilder des orbis pictus, deſſen in vier Sprachen 
abgefaßten Text es bereits verſteht, und lieſt ſeinen einzigen 
Liebling, den Robinſon Crufoe zum weiß Gott wie vielten⸗ 
male; denn dieſer iſt noch kein Roman. 

Und fo vergeht Taz um Tag vom Frühling bis zum 
Herbſt, vom Herbſt bis zum Frühling. 

Abends, wenn ſich das Mädchen niederlegt, breitet es, 
ehe es ſich entkleidet, einen dicken Seidenkotzen über das 
Ledercanapée, das fih im Zimmer befindet, und läßt die 
Thüre angelehnt. Es weiß ſehr gut, daß der Jemand, den 
es Ludwig nennt, des Nachts dort auf dem Canapee ſchläft. 
Nur, daß dieſer ſtets ſo ſpät hereinkommt und ſich ſo früh 
entfernt, daß es weder ſein Kommen, noch ſein Gehen je 
wahrnimmt. Das junge Mädchen hat einen tiefen Schlaf, 
und die Möpſe bellen den Hausherrn nicht an, der ihnen 
Stückchen Zucker reicht. 

Das Mädchen hat ſich ſchon oft vorgenommen, inſo⸗ 
lange nicht einzuſchlafen, bis nicht Ludwig ins Zimmer kommt; 
alle ſeine Verſuche waren aber vergeblich. Seine Augen⸗ 
lider ſchloſſen ſich, ſobald es ſich niedergelegt hatte. Dann 
hatte es wieder verſucht, recht zeitig zu erwachen, um ihm 
einen guten Morgen wünſchen zu können; wenn es aber das 
Köpfchen zwiſchen den Bettvorhängen hindurchſteckte und heiter 
rief: „Guten Morgen, lieber Ludwig!“ war ſchon Niemand 
mehr da. 


Dieſer Mann ſchläft nicht mehr als vier Stunden täglich, 
und auch dann hat er einen ſo leiſen Schlummer, daß er 
bei dem geringſten Laut erwacht, den das Mädchen im 
Traume ausſtößt. Und dann ſchläft er, wie der Soldat im 
Felde, ſtets angekleidet, die Waffen neben fih. 

Dies weiß das Mädchen daher, daß neben dem Leder⸗ 
canapée ein weißlakirter Roccoecotiſch ſteht; auf dieſem findet 
es jeden Morgen kleine, glänzende, ſchwarze Körnchen von der 
Form der Samenkörner des Tauſendſchön. Dieſes kleine 
Korn iſt Schießpulver, das aus der Piſtole gefallen war, 
deſſen Pfanne man damals mit Pulver füllte, ehe man ſie 
ſchußbereit auf den Tiſch . 


Einmal im Jahre gibt es dann einen Tag, der eine 
Ausnahme unter allen übrigen bildet. Es iſt dies der Ge⸗ 
burtstag Mariens. y 

Diefer eine Tag gehört feit ihrer erſten Kinderzeit ihr. 

An dieſem Tag dutzt fie fic) mit Ludwig, wie zu jener 
Zeit, als ſie noch an ſeiner Hand gehen lernte. 

Auf dieſen Tag freut ſie ſich ſchon zum Vorhinein, 
und entwirft ſie für dieſen bei ſich ſelbſt allerlei Pläne, deren 
Ausführung problematiſch tt. ` 

Wer Alles kommt dann, ſie zu ihrem Geburtstag zu 
beglückwünſchen? ch 

Vor allen Anderen der einſame Spatz, denn fie David 
nennt. (Sicherlich deßhalb, weil auch er ein unerſchöpflicher 
Sänger tt.) A 

Schon am frühen Morgen, wenn die Meorgenröthe 
roſig durch die Spalten der Jalouſien ſchimmert, fliegt er 
auf das Kopfende des Bettes hin, und fingt das Lied: Gre 
ſchließe dich rothe Nofe, erſchließe dich ſtill und mälig! 

Sodann kommen die Katzen gratuliren. 

So wie fie aus dem Bett ſpringt, läuft fie zum Few 
ſter und öffnet die Jalouſien. f 

„dub, puß!“ und ſofort kommen fie alle vier daher 
gelaufen, um ihre Glückwünſche zum Geburtstag darzubringen. 

(Fortſetzung folgt.) 
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lich betreffs der Abſetzung der Beamten — habe, 
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Vom Ariegsſchauplatze. 

Eine officielle ruſſiſche Depeſche, welche nach Schluß 
des heutigen Morgenblaktes eintraf, brachte detatllirte 
Nachrichten über das am 22. v. M. ſtattgefundene Ge- 
fecht bei Nowatſchin, auf dem Wege bon Orhanje 
nach Wraza. Sechs Esegdronen mit zwei Batterien 
waren gegen den Thalkeſſel von Orhauje in zwei Co⸗ 
lonnen borgerückt, um zu verhindern, daß alle Truppen 
Mehmed Ali's den am ſelben Tage angegriffenen Türken 
bei Prawez zu Hilfe eilen. Anderthalb Escadrouen der öſt⸗ 
lichen Colonne, welche ſich mit zwei Geſchützen am weite⸗ 
ſten vorgewagt hatten, wurden von zwei türkiſchen Ba⸗ 
tatlfonen, 400 Tſcherkeſſen abgeſchnitten und nur mit 
Mühe und dem Verluſte von 79 Mann und zwei Ge⸗ 


ES LC 

Kleine Chronik. 
Pk: Wien, 1. December, 

(Hof und Perſonal⸗ Nachrichten.] Als Reiſeziel 
des Prinzen Leopold von Baiern und der Frau Erzherzogin 
Gifela, welche im Februar kommenden Jahres fic) auf drei 
Monate nach dem Süden begeben, ift, wie bie „Südd. Preſſe“ 
meldet, Sicilien in Ausſicht genommen. — In Karlsbad feierte 
am 25. v. M. der k. k. Bezirks⸗Schul⸗Inſpector J. Hermann 
fein fünfzigjähriges Lehrer⸗Jubiläum und erhielt bei dieſer Ber- 
aulaſſung von den Spitzen der Behörden und zahlreichen Lehrer⸗ 
Deputationen Glückwünſche und Sympathie⸗Bezeugungen. 

[(Zum Tichborne⸗Proceß.] Die „A. A. Z.“ theilt 
eine Nachricht aus St. Francisco mit, welche endlich Licht in 
den berühemten Tichborne⸗Proceß zu bringen verſpricht: Es hat fic) 
nämlich auf den Sandwich⸗Jnſeln ein Mann gefunden, welcher 
den ſchiffbrüchigen Sir Roger fterben fah und deſſen Begräbniß 
auf Sydney Island im Süd⸗Pgei 
Zeuge, ein gewiſſer Claridge, ſoll von Hawai nach London 
gereiſt ſein, nachdem er einen beſchwornen Bericht über ſein 

uſammentreffen mit Tichborne in Honoluln publicirt hatte. 

Jedenfalls werden diefe Bekenntniſſe den Actien⸗Inhabern in jenem 
berühmten Proceß den Todesſtoß geben, wenn denſelben überhaupt 
noch Hoffnung auf Erfolg geblieben war. 


eine neuerlliche Einladung hat Liszt mit folgendem Schreiben, 
ddo. Peſt, 23. November, geantwortet: „Theuerſter Freund! 
Je älter ich werde, umſo lieber werden mir meine alten Freunde. 
Sie find es vor Allem, mit dem mein Herz, jo lange es ſchla⸗ 
gen wird, verwachſen bleibt. Ich würde Sie gern wiederſehen, 
das hält aber ſehr ſchwer wegen unangenehmer oder dummer 
Dinge, die, wie es ſcheint, nöthig ſind. Bis Ende März bleibe 
ich in Peſt. Wenn Sie zu mir auf Beſuch kommen, werden Sie 
damit eine große Freude bereiten Ihrem wahren getreuen 
Franz Liszt.“ 2 5 

[Ovation am Grabe Thiers'.] Die Zöglinge der 
polytechniſchen Schule benützten am 28. November ihren freien 
Tag in der Woche, um fic) in corpore, 4- bis 500 au der Zahl, 
auf den Pere⸗Lachaiſe zu begeben und dort einen rieſigen Kranz 
von wenigſtens einem Meter Durchmeſſer auf das Grab des 
Herrn Thiers niederzulegen. Ein Profeſſor der Anſtalt ſprach 
dazu die Worte: „Dem unvergeßlichen Thiers die polytechniſche 
Schule, die Kinder der Republik, die Vertheidiger des Vater⸗ 
andes!“ Wie es heißt, wäre dieſe ganze Kundgebung, die viele 


ihn aufforderte, die parlamentariſ hen zu bekreten 
i ? „Ueber dieſen 


cific beiwohnte; der betreffende 


Schlappe erlitten, gelang es ihnen zur ſelben Zeit, den 
Stellungen bei Prawe und die Stadt Eiropol zu neh⸗ 
men, worüber heute einige Datails vorliegen. 
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Aus Belgrad, 28. November wird der „Times“ gemeldet: 
Anfang December wird die Hauptarmee zur Grenze abrücken. 
Sur Hauptquartier zu Paratſchin wird eine Kriegsproclamation 
erlaſſen werden. Das 1. Schumadia⸗Corps wird bei Fago: 
pina, das 2. bei Tſchupria, wo das halbe Drina Corps 
bereits verſammelt, flattonirt werden. Das Morava Corps ift 
bei Alexinaz. 

* + 
= 

Der „Times“ wird vom öſterreichiſchen Boden, aus Caſtel 
Laſtua, 28. November, gemeldet: „Die montenegriniſchen Ge⸗ 
ſchütze, welche Antivari bombardiren, werden deuklich hier vere 
nommen. Vorbereitungen gegen etwaige türkiſche Truppenaus⸗ 
ſchiffungen find gemacht, Ich glaube, daß die Ausſchiffung 
eher bei Durazzo ſtattſinden wird, von wo die Truppen nach 
Seutari marſchiren werden, das jetzt von den Mirditen be⸗ 
droht wird. Die Montenegriner von Antivari follen etwa 
10.000 (2) Mann ſtark fein. Das Wetter iſt ſehr kalt. In den 
Bergen fällt Schnee.“ 


Ein Correſpondent der „Voſſiſchen Zeitung“ erfährt von 
einem engliſchen Arzte über in Armenien gefangen gehal⸗ 
tene griechiſche und ruſſiſche Mädchen folgende intereſſaute 
Details: 

„Ich machte in Gitta die Bekauntſchaft des Sohnes eines 
Hopſcha, der mir erzählte, daß vor 14 Tagen die Lazen ein ruf- 
ſiſches Dorf überfallen uud nach Ermordung der alten Männer, 
Weiber und Kinder, die Mädchen und Knaben als Sklaven ver- 
kauft hätten; er habe als Antheil der Beute ein ruſſiſches Mäd⸗ 
chen bekommen und ſie Tags vorher nach Diarbekir für den 
enormen Preis von 3000 Fraues verkauft; während der Meije 
nach Batum wurde das Mädchen in türkiſche Kleider geſteckt ze. 
Ich bat ſelbſtredend, ſie ſehen zu dürfen und der Sohn des 
Hodſcha führte mich nun, ohne Argwohn zu hegen, in ein ſepa⸗ 
rates Gemach des haremlik, in das ſogenannte doulab. Welch 
ein Anblick! 


eignet habe, geht | schützen gelang es dieſem Detachement, die Haupttruppe 
zu erreichen. Während die Ruſſen auf dieſer Seite eine d 
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tation, beſtehend aus Mitgliedern des Verei z u m 
Schutze britiſcher Suterejjen gegen ruſſiſche 
Eroberungsſucht im Orient, der „Turkish Defence 
Fund Association“ und des polniſchen Vereins „Weißer Adler“, 
welche unter Führung des Earls von Stratheden aud 
Campbell erſchien, um die Regierung zu erſuchen, thätige 
Schritte zur Beendigung des gegenwärtigen 
Krieges im Orient zu thun und Rußland kun be 
zugeben, daß es weit genug gegangen ſei. Lord 
Stratheden verlas eine Denkſchrift, welche behauptete, 
daß Konſtantinopel in Gefahr ſchwebe, und wenn 
es von den Ruſſen beſetzt würde, dürfte die britiſche Regierung 
aus Gründen der Klugheit ſowie der Ehre gegen eine ſolche 
Oecupation einzuſchreiten und zwar allein einzuſchreiten haben. 
Kein mündliches Verſprechen, fo unzweldentig es auch in der 
Form ober echt im Geiſte ſein möge, könnte als eine Bürg⸗ 
ſchaft gegen die Beſetzung von Konſtantinopel acceptirt werden. 
England ſollte nicht geſtatten, daß ein alter Bundes⸗ 
genoſſe, wie die Türkei, zertrümmert würde — ein 
Ereigniß, welches eintreten dürfte, wenn Rußlands Schritten 
durch die Anſtrengungen Englands nicht Einhalt gethan würde. 

Lord Der by, in deffen Begleitung fih Lord Zenter: 
den, der permanente Unter⸗Staaksſecretär für auswärtige An- 
gelegenheiten, befand, wies in ſeiner Entgegnung zuvörderſt auf 
die Schwierigkeiten feiner Pofition hin, die es ihm zur Pflicht 
machten, mit Vorſicht und Zurückhaltung zu ſprechen, da eine 
einzige unüberlegte, übereflte Phraſe oder ein Mißverſtänd⸗ 
niſſen ausgeſetzter Meinungsausdruck Unheil, ja ſelbſt Gefahren 
erzeugen dürfte. Die Dentihrift, zu deren Prüfung er noch keine 
Zeit gehabt, werde er dem Gabinet unterbreiten, welches dieſelbe 
ohne Zweifel in ſorgſame Erwägung ziehen würde. Dann fuhr 
der Miniſter fort: 

„Meine Herren! Sie werden nicht erwarten, daß ich mit 
jeder Bemerkung, die hier in dieſem Zimmer gefallen, überein⸗ 
ſtimme. Ich meinestheils kann nicht glauben, daß die eigentliche 
Verbindungslinie zwiſchen England und Indien 
das Thal des Euphrats bilde. So lange unſere Linie 
via ben Suez⸗Ca nal ununterbrochen und ungeſtört tft, beſitzen 
wir eine für alle Zwecke hinlängliche und ausreichende Bere 
bindung. Was die Behauptung betrifft, daß der Suez⸗Canal 
gefährdet ſein würde, wenn die Ruſſen nach Trapezunt 
gelangen ſollten, ſo dürfte es ſchwer fallen, Beweiſe 
dafür beizubringen, und ich ziehe es vor, mein Urtheil darüber 
hinzuhalten. Nicht minder gewagt iſt die Behauptung, daß, wenn 
die Afghanen ſich gegen uns wenden würden, die mahome⸗ 
daniſche Bevölkerung Indiens mit denſelben RADCA 
Sache machen dürfte. Wir hatten unglücklicherweiſe vor etwa 
dreißig Jahren einen afghaniſchen Krieg, aber es liegt kein Be⸗ 
weis dafür vor, daß unſere mahomedaniſchen Unterthanen in 
Judien bie mindeſte Theilnahme für die Afghanen bekundeten. 
Ich könnte auch einige Bemerkungen eines Redners über die 
Haltung Oeſterreichs kritiſiren. Er ſchien zu 
denken, daß wir uns einer ſtrafbaren Unthätigkeit ſchuldig 
gemacht hätten, daß die öſterreichiſche Regie⸗ 
rung bereit fei, irgend etwas zu than — was, fei 
nicht ganz klar — vorausgeſetzt, daß wir Oeſterreich irgend welche 
Ermunterung gäben, in dieſer Weiſe zu handeln. Ich glaube, ich 
mag für mich, beanſpruchen, daß ich keine Gelegenheit verſäumt 
habe, mich mit den Ideen und Geſinnungen der öſterreichiſchen 
P!!! ͤ v. ̃ ... ̃˙ MT TER ZEN TORTEN 


und ausgeführt worden. 


[Auf dem Balle erſchoſſen.] Man ſchreibt aus 
Paris: „Emile Gantré, dreißig Jahre alt, iſt Ebenholzarbeiter. 
Seine Frau zählt neunzehn Jahre und war früher Wäſcherin. 
Nachdem ſie einige Monate mit ihrem Manne verheiratet war, 
verließ fie das eheliche Domicil, um ſich einem Leben des Ber- 
gnügens in die Arme zu werfen. Gautré war bald von feinen 


Nachbarn und ſeinen Collegen in der Werkſtatt darüber 
unterrichtet, daß man ſeiner Frau jeden Abend in einem 
der Balllocale des Stadtviertels begegnen könnte, wo 


ſich die hübſche junge Frau durch ihre tolle Ausgelaſſenheit, ihre 
Luſtigkeit einen gewiſſen Namen gemacht hatte. Am Montag 
Abends begab fic) Gautré in das ihm bezeichnete Balllocal, er fand 
dort in der That fein Weib. Sie tanzte dort mit einer wahren 
Leidenſchaft inmitten einer Gruppe von Cocodettes, die ſie zu 
immer tolleren Sprüngen, zu immer größerer Ausgelaſſenheit 
Der Gatte durchbrach die Menge und ſtellte ſich 
vor ſeine Frau hin, ſichtlich in dem Glauben, daß ſein Aublick 
vernichteud auf fie wirken würde. Nichts von alledem; ihre Vane 
gebung ſtachelte ſie auch weiter auf und fie lachte dem blei⸗ 
chen Manne, der ihr gegenüberſtand, ins Geſicht, antwortete 


[Franz Liszt in Pef] Oberſt Alexander Teleki hat ihm, als er ſie aufforderte, mit ihm heimzukommen oder doch 
q” Ą ln 25 
ſchon feit lange Franz Liszt zu ſich nach Kolto geladen. Auf 


wenigſtens ihren Mädcheunamen wieder anzunehmen, damit 
ſie nicht ſeinen ehrlichen Namen beſchimpfe, mit allerlei Sar⸗ 
kasmen. Das Alles war von den Hohnrufen der Umſtehenden 
begleitet und in dieſem Moment konnte der Arbeiter Gantré 
nicht mehr an ſich halten, er zog einen Revolver aus der Taſche 
und feuerte ihn zweimal gegen ſeine junge Frau ab. In die 
Bruſt getroffen, wurde fie nad) dem Krankenhanſe geſchafft, wo 
ſie ihrer tödlichen Wunde nach einigen Stunden furchtbarer Leiden 
erlag. Gautré war wie verſteinert inmitten des Ballſaales ſtehen 
geblieben und hatte fic) ohne Widerſtand verhaften laffen. Dem 
Polizei⸗Commiſſär gegenüber hat er vollſtändig der Wahrheit 
entſprechend ſeine Ausſagen gemacht.“ 


Theater und Kunſt. 

— In dem Befinden des Schauſpielers Glitz iſt guch bis 
heute Mittags noch keine Aenderung eingetreten und ſein Zu⸗ 
ſtand iſt noch immer ein ſehr bedenklicher. 

Paul Lindau's neues Schauſpiel: „Johannestriebe“ 
wird in dieſem Monat im Hoftheater zu Deſſau und ſpäter im 


Berliner Hoftheater in Scene gehen. — Mau ſchreibt uns aus 
Venedig: „Signora Patti beginnt am 11. December ein Gaſt⸗ 


rede ou 


ſpiel in der Fenice in Venedig, nachdem ſie früher noch zweimal 
in Genug gaſtirt haben wird. Der Enthuſigsmus der Italiener 
für thre Landsmännin kennt keine Grenzen. Von Venedig gingen 
wiederholt zu den Vorſtellungen der Patti in Mailand Separat⸗ 
züge ab und die ſonſt knauſerigen Italiener find der Patti gegen⸗ 
über wahre Verſchwender geworden, ſie zahlen jeden Preis, ſei 
er auch noch fo exorbitant.“ ] ć 

— Aus Paris, 29. November, wird geſchrieben: „Die 
Bouffes Periſiens gaben geſtern eine neue Operette in drei 
Acten: Y Etoile”, Text von Leterrier und Vauloo, Muſik von 
Chabrier, Der König Uf L, beffen Reich uns nicht näher bezeich⸗ 
net wird, hat die ſüße Gewohnheit, zur Feier ſeines Geburts⸗ 
tages fih und dem Volke das angenehme Schauſpiel einer Hinz 
richtung darzubieten. Im letzten Jahre hat es nun aber gang an 
ftrafbaren Verbrechern gefehlt, Vergehens wandert der König 
incognito wie Harun⸗al⸗NRaſchid durch die Hauptſtadt; die Ber 
völkerung keunt ihn unter allen Verkleidungen und hütet ſich 
wol, ihm ins Netz zu gehen, wenn er fie zu eitler Jade 
f bie Regierung anzuſtacheln ſucht. Endlich ſtößt er 
auf einen jungen Hauſirer aus fremdem Lande, Namens 
Lazuli, der mit ihm in einen Wortwechſel geräth und 
ihm einen Backenſtreich verſetzt. Der König weiß ſich jetzt vor 
Freude gar nicht zu laſſen; er hat glücklich ſeinen Delinquenten 
in Händen und verordnet, daß derſelbe coram populo gepfählt 
werde. Schon ſind alle Vorbereitungen zur Execution getroffen, 
als der Sterndeuter des Königs dem Vernrtheilten das Horoſkop 
ſtellt und entdeckt, daß ſein Stern aufs Innigſte an den des 
Souveräns geknüpft fet. Uf ſoll den Hauſtrer nur um einund⸗ 
zwanzig Stunden überleben und da der Aſtrolog ſelber nach 
den Zeichen des Himmels ſeinem Gebieter nur mit einem 
Verzuge von einer Viertelſtunde in die Ewigkeit folgen 
ſoll, fo erräth man, daß Lazuli nicht nur begnadigt, 
ſondern fortan von Beiden wie ihr Augapfel gehütet und 
gehätſchelt wird. Nun ift der junge Springinsfeld auf feinen 
Wanderungen einem hübſchen Mädchen begegnet, welches ſein 
Herz erobert hat; es iſt das Nimand anders als die Fls 
Laula, die aus einem Nachbarlande, einſtweilen incognito, herbei⸗ 
geführt wurde, um ſich mit den König Uf zu vermälen. Der 
König, ohne zu wiſſen, daß es ſich um ſeine eigene Braut handelt, 
ift ſelbſt Lazuli dazu hehilflich, das Mädchen yi entführen. Wie 


der Irrthum entdeckt wird, verfolgt man die Flüchtigen, erreicht 
ſie glücklich auf einem nahen See, ergreift auch die Prin⸗ 
ziſſin; aber Lazuli fällt ins Wafer und verſchwindet. Die Bers 
zweiflung des Königs, der, wie er glaubt, jetzt nur noch einen 
Tag zu leben hat, it ſehr komiſch gejchilbert. In der letzten vera 
hängnißvollen Stunde kehrt Lazuli wohlbehalten zurück und 
König Uf iſt froh, ihn mit der Prinzeſſin Laula verbinden zu 
können. Die Muſik ift von einem talentvollen Anfänger, indeß 
doch nicht mehr als anſtändiges Mittelgut. Das Publicum nahm 
die Novität ſehr freundlich auf, 
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jaupt bie Alufmertjamteit des Publicums im Allge⸗ 
meinen auf den Gegenftand gelenkt worden, haben wir die Türkei 
ausdrücklich gewarnt, daß fte unter den Umſtänden von 
uns keinen militäriſchen Beiſtand erwarten 
dürfe. Diejenigen daher, welche glauben, daß die bedingte 
Neutralität, die wir feit dem Ausbruche des Krieges 
adoptirt haben, eine Abweichung von unſerer urſprüngli⸗ 
chen Politik iſt, müſſen dieſen ſehr weſentlichen Umſtand 
vergeſſen haben. Einige Leute denken, daß England in den Augen 
der Welt entehrt und erniedrigt iſt, weil wir uns nicht an die⸗ 
fem Kriege betheiligen; aber ich wage zu ſagen, daß die große 
Mehrzahl des engliſchen Publicums fetzt nicht zögern würde, zu 
behaupten, daß, wenn wir uns in den Krieg gemiſcht hätten, 
wireinen groben Fehlgriff begangen und uns 
in fehr unnöthige Calamitäten verwickelt haben 
würden. Man erinnert fidh, daß vor ſieben Jahren ein Mini⸗ 
ſter einen Krieg um des Anſehens wegen unternahm und ſagte, 
er begänne denfelben mit leichtem Herzen, aber er fam aus dem⸗ 
ſelben nicht mit einem leichten Herzen heraus. Ich halte einen 
Krieg, falls er nicht eine Nothwendigkeit ift, für ein Verbre⸗ 
chen, und darum follte man Alles unterlaſſen, was dazu bei- 
tragen könnte, einen Krieg unnöthigerweiſe herbeizuführen. Wenn 
ich meinen RE eae recht verſtehe, verlangt er eine weitere 
Verſtärkung der Mittelmeer⸗Garniſonen und die Entlendung 
einer Flotte nach Konſtantinopel Was die 
Verſtärkung der Mittelmeer⸗Garniſonen betrifft, fo halte 
ich biejelbe nicht für nothwendig, da fte im vorigen Jahre ver- 
ſtärkt wurden, und wenn in dem ungeregelten und unruhigen 
Stande der Dinge, der gegenwärtig exiſtirt, vorgeſchlagen wird, 
dieſelben noch weiter zu verſtärken, d. h. fie auf einen Kriegsfuß 
zu ſtellen, fo würde es nothwendig fein, nicht allein gewiſſe ad- 
miniſtrative und militäriſche Schwierigkeiten, die in einem 
ſolchen Salle entſtehen dürften, zu berückſichtigen, ſondern 
auch welches die moraliſche Wirkung eines ſolchen Schrittes 
fein würde, und ob er nicht als eine durch nichts ge- 
rechtfertigte drohende Haltung angeſehen werden würde. Was die 
Entſendung einer Flotte nach Konſtantinopel betrifft, fo könnte 
dies nicht ohne die Pitz feet der Pforte ge⸗ 
ſchehen und da es der Pforte freiſteht, ihre Zuſtimmung zu 
verſagen, ſo dürfte und würde ſie ſich ſehr wahrſcheinlich weigern, 
dieſelbe zu ertheilen, ausgenommen unter gewiſſen Bedingungen; 
und inwieweit dieſe Bedingungen mit der Aufrechterhalkung 
unſerer bedingten Mentalität verträglich fein würden, ift 
eine Sache, über u beträchtliche Meinungsverſchieden⸗ 
eit herrſchen dürfte. Was die Gefahr für Konftantinopel anbe⸗ 
augt, fo kann ich Sie nur auf das verweifen, was wir in der 
zum Beginn des Krieges veröffentlichten Depeſche ſagten. Wir 
ſprachen in fo ſtarken Ausdrücken, als es die diplomgtiſche Gti- 
kette geſtattet, von der Nothwendigkeit, Konſtantinopel nicht in 
den Beſitz irgend einer anderen Macht übergehen zu laffen. Q on- 
ſtantinopel ſchwebt nicht in ſoſortiger Gefahr. 
Ich glaube, man unterſchätzt ſehr die Schwierigkeiten, 
mit welchen Rußland kämpfte und noch zu kämpfen hat. Von 
der zum Beginn des Krieges geführten Sprache beabſichtigen wir 
nicht im mindeſten Grade weder auf der einen Seite noch auf 
der anderen abzuweichen.“ 

In Erwiderung einiger weiterer Bemerkungen ſeitens Lords 
Stratheden and Campbell erklärte der Miniſter ſchließlich: 
„Wenn wir irgend eine vernünftige Ausſicht ſehen ſollten, die 
uns in den Stand ſetzt, dem Kriege ein Ende ſetzen zu helfen, 
werden wir uns derſelben mit größter Bereitwillig⸗ 
keit bedienen.“ 


Parlamentariſches⸗ 


Wien, 1. December. 

Geſtern fand eine Verſammlung der Delegations- 
Mitglieder des Abgeordnetenhauſes ſtatt, in 
welcher beſchloſſen wurde, in den Finanzausſchuß der Delegation 
die vorjährigen Mitglieder wieder zu wählen. An Stelle der 
Abg. Banhaus und Breſtel, welche heuer nicht Mitglieder der 
Delegation ſind, werden die Delegirten Wolfrum und Weg 
ſcheider für den Finanzausſchuß deſignirt. 

Im Fortſchrittsclub wird eine Interpellation an 
die Regierung bezüglich des Zuſtandekommens der Pariſer 
Weltausſtellung vorbereitet. Die Interpellation wird 
ſich auf die derzeitigen politiſchen Verhältniſſe in Frankreich be 
ziehen und die Anfrage an die Regierung enthalten, ob die Ab 
haltung der Ausſtellung mit Rückſicht auf die Vorgänge in 
Frankreich nicht gefährdet erſcheint. 


Verhandlungen des Reichsrathes. 


Wien, 1. December. 
Abgeorduetenhaus. (315. Sitzung.) Bice = Präſident 
Dr. v. Vid whi dh eröffnet die Sitzung um 11 Uhr 35 Minuten. 
Auf der Miniſterbank: Freiherr v. Laffer, Dr. v. Stre⸗ 
Ważą Dr. Unger, Dr. Olajer, Freiherr v. Pretis, 
55 Freiherr v. Horſt, Dr. Ziemial⸗ 
H i. 
Das Protocoll der letzten Sitzung wird genebmigt. 
; Dem Abg. Graf Mie roszowski wird fein Urlaub bis 
zu den Weihnachtsferien verlängert. d 
i Minifter des Innern Freiherr v. affer beantwortete die 
von dem Abg. Dr. b. Grocholski und Genoſſen an ihn geſtellte 
Suterpellation wegen des Vorgeheus der Wiener Polizei 
Direction gegen den polniſch⸗akademiſchen Verein „Ognisko“ 
anläßlich der von demſelben projectirten Gedenkfeier für den pol- 
niſchen Dichter Adam Mieliewiez. Die Interpellanten ridh- 
teten an den Miniſter nachſtehende Anfragen: 1. Iſt der 
Sachverhalt dem Miniſter des Innern bekannt; 2. ift der Miniſter 
geneigt, der Wiener Polizei⸗Direction eine Belehrung in der 
Richtung zu geben, daß derarkige mißliche Vorgänge, welche den 
genannten polniſchen Verein in ein ſchiefes Licht gegenüber den 
anderen akademiſchen Verbindungen zu bringen geeignet 
find, unterbleiben? Der Miniſter beantwortet diefe. Frage 
dahin, daß der Vorfall allerdings zu feiner Kenntniß 
gelangt und von ihm zum Gesenftande weiterer Erhebungen 
emacht worden fei. Was den in der Interpellgtion ange⸗ 
ührten thatſächlichen Sachverhalt anlangt, ſo will ich, fagt 
der Miniſter, ch auf Grund der mir vorliegenden 
Acten hervorheben, daß es in der von dem Vorſtande des 
Vereins „Ognisko“ am 24, November gemachten Anzeige 
dit proiertirten Feier heißt, daß zu dieſer Feier alle in Wien 
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pon die Bauk⸗Acte ſuspendirt. Redner erklärt 


Reduer verneint dies. Zwiſcheus 1862 und heute beſteht ein 
großer Unterſchied. Damals machten wir eine Bank⸗Acte für 


ft die Fortſetzung der 


. 
ww. Parga ova pore 4 
beute machen wir ein Statut für eine inſol; 
Wir haben ja ſchon ein Präcedens. Es war im 
Jahre 1870; die Notenreſerve ch auf 9 Millionen exmäßigt, 
Handel und Verkehr ſtellten te Anſprüche an die Bank 
welche Wieje zu befriedigen auß; 
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Millionen, vielleich Wu 
verweiſt in dieſer Bezie 
Frankreich. ' 
Wenn man gegen die 
bedeckung einwendet, daß D 
er, wir brauchen kein 
vente Bont Auch das B 
Deviſen⸗Speculgtionen fei 
ſolche Speculationen viell 
Ulak i, zu befürchten, 
ſchränkten Deviſenhandel ge 
der Metallſchatz ganz gut d Höhe von 147 Millio⸗ 
nen reducirt werden kön je die Solidität der 
Bank irgendwie zu gefährd wolle übrigens ſeinen 
Antrag nur als eine te Beſlimmung 

und denſelben überdies ni y i 
Bank verſtanden willen, fonder 
einräumen, den Meftallſchatz 
tragt zu Art. 84 folgenden 3 
der Nichtbagrzahlungen 1 
befindlichen Wechſel auf ausw 
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„Während der Dauer 
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SS Wien, 1, December, 
„Se, Maieftät der Matfer un 3 nig fat dem Kreis⸗ 
gerichts⸗Präſidenten Johann 1 1b in Königgrätz. aus 
Anlaß feiner Verſetzung in den b Auheftand, in Aner⸗ 
kennung ſeiner keel und k eue ausgezeichneten Dienſt⸗ 
leiſtung, den Titel und Cha Hofrathes verliehen. 
SGlaſex m. p. 
d König hat verliehen den 
t Nachſicht der Taxen den 
Landwehr: Vietor Edlen 
Rudolph Jung, des 
72. L.⸗J.⸗Bat.; ferner 


v. Naymond, 42. 
16. L.-J.⸗Bat.; Edugrd P 
ausuahmsweiſe den Majo 
manne erſter Claſſe Eduard 
zwar allen Vieren anläßlich il 
ferner ernannt den Aſſiſten 
4. L.⸗Sch.⸗Bat., zum Bataillon: 

Telegramme des Correſpe 

Tpieſt, 1. December. Der ot ydpoſtdampfer „Mars“ 
ift mit der oſtindiſch⸗chineſiſchen Meberlanbpoft heute um 
8 Uhr aus Alexandrien hier angekommen. 

Peſt, 1. December. Dem „Peſter Lloyd“ zufolge 
findet heute ein Miniſterrath ſtatt. Nach demſelben 
werde ſich die Regierung in der heutigen Conferenz 
der liberalen Partei über die demnächſtigen Agenden, 
ſowie darüber ausſprechen, wie lange das Abgeordneten⸗ 


haus in Folge des Zuſammentrittes der Delegationen 


Ferien halten wird. n 

London, 1. December. Der „Standard“ meldet 
aus Konſtantinopel: „Wegen der Beſchlagnahme 
zweier italieniſcher Schiffe im Bosporus, 
welche die Blocade paſſirt, tt ein ernſtlicher Z wi ft 
zwiſchen der Pforte und Italien ausge⸗ 
brochen. Graf Corti drohte, ſofort die Blocade als 
unwirkſam zu erklären, falls die Schiffe nicht freigegeben 
würden, und erklärte, Italien werde die ez tre ne 
ſten Maßregeln ergreifen, um die Pforte zur Nach⸗ 
giebigkeit zu zwingen.“ 

Telegramme der „Preſſe“. 

Peſt, 1. December. Nachdem der ungariſche Mo⸗ 
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vorliegt, plaidirt heute auch der „Lloyd“ entſchieden für 
die ſelbſtändige Regelung unſerer Handelsbezie⸗ 
hungen, reſpective für den ſelbſtändigen Tarif, indem er 
ausführt, daß die deutſche Regierung die Verhandlungen 
nur einleitete, um die Unmöglichkeit einer Vertragsver⸗ 
einbarung zu demonſtriren. Im autonomen Tarif wären 
jene Zollſätze zu ermäßigen, welche einen höheren Schutz 
involbiren. Ea 

„Hon“ plaidirt für Verlängerung des 1868er Merz 
trags. „Kelet⸗Nepe“, das 1 der autonomen 
Zollpolitik entſchiedene Oppoſition macht, findet heute 
plötzlich, die Regierung hätte ſchon längſt ſelbſtändig 
vorgehen und ſich nicht von Deutſchlaud Dupiven laſſen 
ſollen. Der Motivenbericht wäre übrigens keine prag⸗ 
matiſche Darſtellung, Se EE 
Der autonome Zolltarif brauche nicht ſchutzzöllneriſch 


zu ſein. S 
Heute findet ein Miniſterrath ſtatt, nach welchem 
der liberalen Partei die Reichstagsagenden bekannt⸗ 
gegeben werden, ſowie die Dauer der Ferien, welche 
das Adgeorduetenhaus während der Delegations⸗Be⸗ 
rathungen halten wird. ; 
Die ungariſchen Wage 
eine Repräſentation an die Re 


fabrikanten haben 


erung wegen Aufhebung 
der Eguipagenſteuer beſchloſſen. 

Die Liquidation der Neupeſt⸗Rakos⸗Pa⸗ 
lotaer Pferdebahn iſt bereits beendet. Die 
Actionäre erhalten je 5 fl. 

Der Obernotar des Graner Comitats, Boronkay, 
wurde wegen Unterdrückung der Adreſſe gegen das 
Bankgeſetz und das Zollbündniß zur Disciplinarſtraßt 


Seite 4 30% Jahrgang. Nr 331 
der Rüge verurtheilt, aber des Amtes nicht ente 


hoben. Sé 
Der Wehrausſchuß bes 


Veit, 1. December. : 
Reichstags nahm in der heutigen Sitzung das Recru⸗ 
tlihe Aenderungen an. 


tengeſetz für 1878 ohne | 
en Bericht am Montag 


X m. 
| den hieſigen parlamentari⸗ 


Nom, 1. December. Wi e 
ft dem Miniſter Majorana 
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Perina zu ſcheiden. 
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zwei talieniſch 
Hafen von Antibat A 
Bogot, 29. November, | 
Kämpfe bei Praw ez, welch 
pol führten, werden not 
gemacht: Der Kampf 
24. d. Nachmittags 3 UD: 


Am 22. d. wurde den ganzen Tag gepläukelt und 
wurden die Geſchütze die Felſen hinauf⸗ 
geſchlep 


pt. leć a 

Am 23. d. Morgend eroberten von Capitän Reutern 
geführte Volontäre des Preobraſchensky'ſchen Regiments 
durch einen plötzlichen Angriff eine Redoute, in Folge 
deſſen die Türken, da ſie bon der Flanke beſchoſſen wur⸗ 
den, ihre ganze Vorderlinie verlaſſen mußten, die ſodann 
durch die rechte Colonne des Prinzen Oldenburg beſetzt 
wurde. Dieſe Colonne unterhielt bis Abends ein Ge⸗ 
plänkel; auch die linke Colonne griff in das Geplänkel 
sin und traf Anſtalten, die rechte kürkiſche Flanke gu 
umgehen. 2 

Am 24. d. Morgens begann dieſe Colonne, unter 
dem Commando des Flügel⸗Adjutanten Oberſten Lubo⸗ 
witzky, immer mehr und mehr die Türken in der 
Flanke und D Hi nen SZYC 
lich den Feind, fih in die Oauprre zurückzu⸗ 
ziehen, Ke den Paßeingang ſchloß. Dieſelbe wurde 


durch eine Compagnie des Preobraſchensky'ſchen Negi- 
ments beſetzt. ANC! 
Die Türken flüchteten, konnten aber erſt am 


25. d. bei anbrechender Morgendämmerung verfolgt wer⸗ 
den, wobei die Ekaterinoslaw'ſchen Dragoner 3 Ge⸗ 
ſchütze, 2 Munitionskiſten, 300 Wagen mit Munition 
und Proviant erbeuteten, Unſer B er lu ft in 
Sieten drei Tagen beträgt 48 Todte und Verwundete. 
Nach Schluß des Blattes en. 
Konſtantinopel, 1. December. Den thener 
Jo POR if bet Poſtdebit in der Türkei ent⸗ 
zogen worden. — Der Befehl wegen Theilnahme der 


Chriſten an der Bin ſergarde wurde den Chefs der 
chriſtlichen Gemeinden 


DEU ULES von Donners 
Ein Telegramm Mehme Dë von Donnerstag 
(29. d.) ieh daß Ibrahim Paſcha mehrere ruſſiſche 
Angriffe gegen die Redoute von Hidir zurückwies. Die 
Ruſſen folen 400 Mann verloren haben. ; 
Die Tiirten follen das von den Ruſſen beſetzte, drei 
Stunden von Etropol entfernte Defilee Terkhous 
wieder genommen haben. d 
Paris, 1. December. Die „Agence Havas” mel- 
det: Die Situation hat ſich wenig verändert. 
Die Journale der Rechten fahren fort, der Majorität 
den Vorwurf zu machen, daß ſie dem verſöhnl hen Ent⸗ 
gegenkommen kein Gehör leihe, ebenſo berlagen fic) die 
Organe der Linken über den ſogenaunten Widerſtands⸗ 
eiſt im Glyfée. PZ 
se Der „Conſtituttonnel⸗ ſagt: Die Unterſchriften auf 
der Petition des Pariſer Handelsſtandes wurden durch 
keinerlei Preſſion erwirkt. In Folge eines iſolirten 
Proteſtes werde nunmehr Sonntag im Saale Frascati 
eine große Verſammlung stattfinden, um Anhänger zu 
reerutiren. 
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80. November. Höchſte Temperatur 549, tieffte 20, Nieder- 
ſchlag 72 Millimeter. Maximum in der Sonne 65, Minimum 
durch Strahlung 05% Der Luftdruck ift geftienen um 23 Mili⸗ 
meter und ift 128 Millimeter unter dem normalen, Die Tempe⸗ 
ratur ift 1—2 über der normalen. Der Wind ift ſchwach aus 
Giidoft, Nachts aus Weft. Tagesmittel der Geſchwindigkeit 
13.0 Kilometer pro Stunde, Der Tag iſt trüb und etwas warm, 
Nachts Regen. — 1. December, Morgens. Die Temperatur iſt 
16° über der normalen. Windftille, Nebel, Tieſſte Tempe⸗ 
ratur 19 Gelfius, — Stadt, 12 Uhr Mittags. Temperatur 
+36 Celſius (T 20 Reoumur). 


Verzeichniß der Verſtorbenen in Wien. 
Vom 22. bis 25. November. 

Pellet Marie, Brivat,-Gatiin, 50 J., Wimmergaſſe 18, Darme 
intzündung. Kahlhammer Francisca, Schuhmachers. Gattin, 25 J. 
Hundsthurmerſtraße 16, Lungentubereuloſe. Kies! Conrad, Privatier, 
75 J., Zollergaſſe 35, Luftröhrenentzündung, Joch Victoria, Beamtens⸗ 
Gattin, 72 F., Laudongaſſe 47, Herzfehler. Lang Urſula, Schuhmacher⸗ 
gehilfens⸗Witwe, 85 J., Lerchenfelderſtraße 128, Altersſchwäche. Prox 
Caroline, Malers Galtin, 51 3, ſtädt. Verſorgungshaus, Schlagfluß. 
Pürchbaum Anna, Kammerdſeners. Witwe, 59 J., ſtädt. Verfor⸗ 
gungsbatts, Entartung der Unterleibsorgane. N en her Johann, Sei⸗ 
Aenfieder, 57 J., Dreihufetſengaſſe 9, Oberſchenkelbruch. Klarmann 
Johann, Schuhmacher, 26 J., Franzensgaſſe 7, Lungenentzündung. 


42 J., Aegydigaſſe 18, Tubere 


| 


Wenzel, Schuhmachergehilſe, 20 J., Mariahilferſtraße 81, 


Die Preſſe. 
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. opt Anton, Tag 
Rudotphefifiung, Herzfehler. Neind! Aloiſta, Handarbeiterin, 27 J., 
Erdbergerſtraße 59, Lungentuberenloſe. Wildner Roſalia, Wäſcherin. 
60 J., Adamsgaſſe 9, Magenentartung. Schutz bier Magdalena, 
Taglöhners⸗Galtin, 50 J., Faſangaſſe 35, Kehlkopferonp. Gefawa 
Rippenfell⸗ 
entzündung. Neumayer Anna, Wäſcherin, 22 J., Schubertgaſſe 15, 
Lungentubereuloſe. Thiry Sultana, Bebienerm, 37 J., Hernals, 
Roſenſteingaſſe 12, ſchwere Verletzungen. Heymann Amalia, Maidi» 
nenarbeiters-Gattin, 24 J., Mariahilferſtraße 61, Lungentubereuloſe. 
Baumann Agnes, Bedienerin, 42 J., Neuſliſtgaſſe 62, Lebereut⸗ 
artung. Wllasky Wenzel, Rothgärbergehilfe, 47 J., Sechshaus, 
Plankengaſſe 1, Lungenentzündung. W o b irit Wenzel, Schueidergehilfe, 
34 3, Tigergaſſe 8, Lungentubereuloſe. Spala Johaun, Alſerbach⸗ 
ſtraße 4, ſchwere Verletzungen. Timler Roſalia, Dienſtmagd 24 Ia 
Alſerſtraße 4, Bauchfellentzündung. Schringer Mathias, Kuſſcher, 
48 J., Alſerſtraße 4, ſchwere Verletzungen. Wojtech Franz, Fabrikaut, 
und Haus beſitzer, 65 J., Kaſerngaſſe 24, Herzentartung, Edelbaner 
Adam. Hausbeſitzer, 66 J., Malzgaſſe 10, Herzfehler und Waſſerſucht. 
Rudolf Wenzel, Kanzleidiener, 52 J., Vereinggaſſe 3, Gehirn 
geſchwulſt. S dro mm Gajeran, Ausgedinger, 80 J., Krieglergaſſe 13, 
Altersſchwund. Muſil Hedwig, Revierförſters⸗Witwe, 52 J., Tranpel- 
galſe 2, Magenentartung. Biley Therefia, Meſſerſchmieds Witwe, 
72 J., Schloßgaſſe 15, Gehirnbluſchlag. Bogt Anna, Dienſtmanus- 
Gattin, 53 J., Mittelgaſſe 25, Herzklappenfebler. Kuhn Nikolaus, 
Beamter, 39 F., Kaiferſtraße 96, Lungentuberculofe. Merinsky 
Bertha, Bildhauers Tochter, 14 J., Halbgaſſe 14, organ. Herzfehler. 
Puma Joſef, Fragner, 50 J., Himbergerſtraße 149, Lungentuberculoſe. 


Wiener Börſe. 

J. December. Notirung um 12 Uhr. 

Die minder berubigend lautenden Nachrichten über ben 
Verlauf der Kriſe in Frankreich und im Zuſammenhange damit 
dietieferen Pariſer Bouſevardeurſe haben das heutige Vorgeſchäſt nur 
infoferne beeinflußt, als dasfelbe mit tieferen Curfen der wenigen 
Couliſſen⸗Effecten eröffnete; die Stimmung ſelbſt war wenig 
afſieirt, wie fidh ſchon aus der im Verlaufe des übrigens ſehr 
geringfügigen Geſchäftes eingetretenen Erholung zeigte. Wenn fid 
ſchließlich die beſſeren Curſe nicht voll behaupten konnten, fo 
hie und da vorgenommenen Nealifirungen der 


y d 4 „ e je. , 
gaſſe 34, Bauchfelleutzündung 


iſt dies nur den 
Speculation zuzuſchreiten. 

Credit⸗Actien variirten zwiſchen 209,20 und 210.50, Anglo⸗ 
Sieten zwiſchen 91.25 und 92.25, Ungariſche Credit zwiſchen 190.50 
und 191, Staatsbabg⸗Actien waren 260,50 nach 261.25, Karl- 
Ludwigbahn 245 nach 245.70. Papierrente notirte 63.60, Gold: 
rente 74,70 und 74.75, Zwanzigfranes⸗Stücke 9.52, Reichsmark 
58.67 ¼ und 58.72. z 

Um 11 Uhr ſchloſſen: Credit 209.40, Anglo 92, Ungariſche 
Credit 190.50, Staatsbahn 26.50, Karl = Ludwigbahn 245, 
Rente 63.57½, Zwanzigfraucs⸗Stücke 9.52. 

In Folge der Meldung des „Standard“ daß aus Anlaß 
des Bruches der Blocade ſeitens italieniſcher Schiſſe zwiſchen der 
Porte und Italien ein Zwiſt ausgebrochen fei, verlehrte die 
Mittag ssbörſe in ihrer exften Hälfte in etwas abgeſchwächter 
Haltung. Junerhalb des Schraukens herrſchte abfolute Geſchäfts⸗ 
loſigkeit, doch erfuhren die Curſe von Fonds und Eiſenbahn⸗ 
Actien faum nennenswerte Variationen; Deviſen und Valuten 
hielten ſich ſteifer. 

Es notirten: Credit 208,60, Anglo 90.75, Union 62, Unga⸗ 

riſche Credit 188.50 Bankverein 69.50, Bank⸗Actien 805, Dampf- 
ſchiſf 339, Nordbahn 194, Staatsbahn 260.25, Lombarden 77, 
Galtzier 244.75, Eliſabeth⸗Weſtbahn 160, Franz⸗Joſefbahn 128, 
Nudolphbabn 116, Nordweſtbahn 106.75, Nordoſtbahn 109, Lup⸗ 
kower 95, Kaſchau⸗Oderberger 99.50, Alſöldbahn 112, Tramway 
99, 1860er Loſe 112,50, 1864er Loſe 136, Ungarloſe 89, Rente 63,50, 
Gilberrente 66.70, Goldrente 74.55, Ungariſche Goldreute, 92, 
London 118.75 bis 119.20, Zwanzigfranes⸗Stücke 9.53, Silber 
105.70, Reichsmark 58.70. 

Zur Erklärung waren: Credit 209.10, Anglo 91.50, Union 62, 
Ungarſſche Credit 189.25 Staatsbahn 260.50, Galizier 244.75, 
Reute 63.55, Zwanzigfrancs⸗Stücke 9.52. 


nennen MEER 
Geld | Waart Geld [Waare 
Bojodtente in Papier Unionbank. . . 62 — 62 25 
verziusl.. . „. . 63.50) 68.55 Nordbahn .. . 194.— 194.50 
5% Rente in Silber Staatsbahn . 260 25,260 50 
ende 66.70 66.80 Südbahn . 77.— 7725 
4% öſt. Goldrente Eliſ.⸗Weſtbahn . . |160—|160.50 
ſteuerfrei ... .| 7450| 74.60 [ Farl⸗Ludwig .. . |244.75)245,— 
Ungar, Gofbrente | 92,—| 92,20 Oeſterr. Norpweftb. 1106 75/107,— 
Domänen -Pfand Franz⸗Joſefsbahn . |128.—|128 50 
viefe . . . . + 1138.50/189.— Nudolphsbahn .. 116.—116 50 
1860er jA „+. «|112.560112,75 Theißbahn. . e . .[175.501176.— 
1864er Roje .. . .|186—|18650 Daupfſchiff ... 339.—341.— 
Ereditloſe ... . 164.2516475 Tramway... 99. 9950 
Vank⸗Actien .. .|805.—807,— Loudoen 118.7519 20 
Eredit⸗Actien . . . 209 — 209.10 Frankfurt.... | 68.05) 68.15 
Ungar. Credit . . 188 50188.75 ÓW add . 47 45 47.50 
Escompte⸗Anſtalt. 740.745 — |Ducaten . ... . 5.63 5.64 
Bodeneredit .... ——| —.— [Napoleonsd'or .. 9 53/9 53½ 
Anglobank. ... . 90 75 91.— [Dentiche Reichsm. 58.70 58.80 
Bankverein ... 69.50 70.— Silber „|105,70/105 80 
Fremde Börfen vom 30, November. 
Berlin: Bez. Frankfurt: | Vez. [Leinzig: Bez. 
Silber⸗Rente.] 56 70 Silber⸗Rente.“ 56% Banknoten .. — 
eee 168 900 Bauk⸗Actien 686.50 Paris: 
Deft. Staatsb. 446.—Credit⸗Actien 178 25 (Bperc. Rente . 71.75 


Credit⸗Actien. 359.— Oeſt. Staatsb. 221.50 Staatsbahn . 556.— 


Breslau: Wien. . + 169.90 [Pombarben , „| 163,— 

Banknoten .] — Oeſt gder Anl.“ —.— Deft. Bodener. 512.— 
ien. — Amſterdam: Credit Mobil.) 153.— 

Saber & ler⸗Rente.] 538 NenesAulchen — + 
iberzdtente.| 55%/2|Gilber-Rente,| 55 London: 


Grebit-Alctien.| 177.25 Wr. Wedel - —.— Conſols .. . 973/16 


[Tele gr.] (Eneſe der Wiener Börſe um 1¼ Uhr.) 
Oeſterreichiſche Credit 208.80, Ungariſche Credit 189 25, Anglo 
90.75, Union 62, Bankverein 69.50, Bank⸗Actien 805. Dampf⸗ 
400 340, Nordbahn 194, Staatsbahn 260, Galizier 244.50, 
Cliſabethbahn 160, Nudolphsbahn 116, Franz⸗Joſefbahn 128, 
Theißbahn 175.50, Nordoſkbahn 109, Kaſchau⸗Oderberger 99, 
Pardubitzer 89.50, Reute 63.55, Silberrente 66.70, Goldrente 
74.55, London 118.75 bis 119.25, Napoleonsv'or, 9.53, Silber 
105.70, Reichsmark 58.70. Wenig Geſchäft, ſchwach. 


Oeſterreichiſche Goldrente 63, Türken 
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Paris, 29. November. 


Es ift auch heute den Hauſſiers gelungen, durch Aus⸗ 
ſprengung friedlicher Gerüchte den status quo zu behaupten, den 
e3 vor Allem bis zur morgigen Prämien⸗Erklärung zu retten 
gilt; man kann ſchon jetzt beinahe mit Sicherheit annehmen, 
daß ſie auch aus den Wirren und Aengſten dieſes ereignißreichen 
Monats als Sieger hervorgehen werden. Schluß fet Fünf⸗ 
percentige Rente 106.60, dreipercentige 71.32, Italiener 72.65, 
10.15, Egyptier 165, 
Banque Ottomane 362, ſpaniſche äußere Schuld 12%/,, Oeſter⸗ 
reichiſche Staatsbahn 551, Oeſterreichiſche Bodencredit 512, 
Banque de Paris 1007, Foncier 637, Mobilier 152, ſpaniſcher 
Mobilier 525, Suez⸗Actien 695. u 


20. Novem 


9 7 5 118% bis 


s bahn 
te 561, 


Havana⸗Zucker 7:4. Getreidefracht 67/4, 


Bremen, 30. November. Petroleum pro November 12.15. 


eſt. 

Antwerpen, 30. November. Petroleum loco 31/4 Ruhig. 
Paris, 30. November. (Schluß ⸗ Producten.) Acht⸗ 
markenmehl pro laufenden Monat 68.—, pro December 68 59, 
Han, pro Jänner⸗Februgr 68.75, pro März⸗April 69.—, Rüböl 
pro laufenden Monat 95.75, pro December 95.75, ruhig, pro: 
vier erten Monate 96.75, pro vier Monate vom Mai 95.50. 
Spiritus pro laufenden Monat 58.50, pro December 58.50, be⸗ 
hauptet, pro vier erſten Monate 60.—, pro vier Monate vom 
Mai 61.50. Weizen auf Lieferung pro laufenden Monat 33.—,, 
pro December 32.25, Han, Jänner⸗Februar 32.25, März⸗April 


Manchefter, 30, November, (Garn mar Tt.) [Bericht von 
Jacob Behrens.) 36er Warpeops Gresham 10%, Nowland 10%, 
Wellington 11—, 42er Pincops O. W. 10—, 60er Pincops 12—, 
16/24 Water Kingſton 9—, Micholls 9—, 32er Mock Towuhead 
95/4, Jer Mule⸗Mapall 10—, Kingſton 10%, Wilkinſon 11/s, 
60er Hähne 134, 40er doublirt 11¼ 60er doublirt 13% 
Markt unverändert. d 
Liverpool, 30. November, (Brobuctenmartt) Meizen 
1 Penny und Mais 2 Pence billiger, Mehl unverändert. Naß. 
EH Newyork, 30, November. Zufuhren in Baumwolle 59.000 
Ballen. 


Fruchtbörſe. 
Wien, 1. December. 
„Das Vorgeſchüft entwickelte fid äußerſt ſchwerfällig, Für 
Weizen und Gerſte werden höhere Preiſe verlangt, doch blieben 
Meflectanten den höheren Forderungen gegenüber febr reſervirt. 
Korn unverändert. Mais feft. Hafer flan und 15—20 kr. billiger. 
Mehle wenig beachtet. 


Verloſung. 


(8864er Prämienſcheine.) Bei der heute vorgenomme⸗ 
nen 65. Verloſung wurden die nachſtehend verzeichneten vierzehn 
Serien gezogen, und zwar: S.-Nr. 376 404 492 560 864 1067 
1306 1404 1514 1617 2497 3058 3356 und S.⸗Nr. 3836. 

Aus den voraugeführten verloften vierzehn Serien wurden 
die nachfolgend aufgeführten fünfzig Gewinn⸗Nummern mit den 
nebenbezeichneten Gewinnſten gezogen, und zwar fiel der Haupt⸗ 
treffer mit 200.000 Gulden auf S. 560 Nr. 80, der zweite 
Treffer mit 20.000 Gulden auf S. 3836 Nr. 60, der dritte 
Treffer mit 15.000 Gulden auf S. 3058 Nr. 63 und der vierte 
Treler mit 10.000 Gulden auf S. 3058 Nr. 68. 

j ©. 1067 Nr, 35 


Ferner gewinnen je 5000 Gulden: und 
i 1067 Nr. 95, ©. 1404 


S. 1617 Nr. 24; je 2000 Gulden: ©, 
Nr. 12 und S. 3836 Nr. 48; je 1000 Gulden; S. 376 Nr. 79, 
S. 492 Nr. 92 und Nr. 94, S. 1306 Nr. 53, S. 1514 Nr. 6 und 
S. 1617 Nr. 15; je 500 Gulden: S. 404 Nr. 48, S. 560 Nr 56 
und Nr. 64, S. 864 Nr. 7 und Nr. 41, S. 1306 Nr. 24 44 und 
Nr. 78, S. 1404 Nr. 62, S. 1514 Nr. 48, S. 2497 Nr. 55 und 
Nr. 88, S. 3356 Nr. 61, und S. 3836 Nr. 77 und Nr. 97. 
(Schluß folgt.) i 


DANZERS ORPHEUM, 


; Rokan, ZBafagaffe Nr. 33. 
Heute Samflag den 1. December 1877: 


Erſles Auſtreten des mufifalifhen Sinfiler=Trio8: Mr, Sidney Ferry, H. Sey: 
mour und Fred. Mathews und des Charalter Komilers Mr, Provandier; 
ferner Auftreten des Fräpleins ANNA ULM h, der Gymnaſtiker⸗Geſellſchaft Gebrüder 
Leopold, der 3 Solotänzerinnen Geschwister Erfurth, pes Japaneſen Mr. 
Louise Bosalle, der Violin: 

engagirten Künſtler. 
5160 


Torra., dev engliſchen Chanſonnettenſängerin Miss 
Birtuofin Uri. Roth de Blanek und aller übrigen 
ES Uufang 8 Uhr. 


Tblzeum 


Grofe Vorſtellung. 
Bled Oe 
Anfang halb 8 Uhr. 


7 Campa yo 
Heute 


. > — 
eren der Geſterreich.⸗Schleſier in Wien. 


Erſler Concert-Abend mit Tanz 
heute Samstag den 1. December 


Blumensäle 


bei Eröffnung des Wintergartens, Gastkarten bei Buchholz 4: Diehel, 
Musikalien-Handlung, Graben 14 (Briiunerstrasse 2). 5062 


SSSSSSSSISSTSEIH33333 
Feinste Prager Schinken 


und Kaiserfleisch per Kilo fl. 1:6, Dekrecziner Würste und Speck, 
Gothaer Würste per Kilo fl. 2.50, neuer Kremser Sent iu Flaſchen 35 und 
70 Kr., 1 Liter 90 kr., neue Znaimer Gurken in Weineſſig ½Eimer⸗Faßl 95 kr. 
Liptauer Herhsikäse 1 Dofe 70 kr., neue russische Sardinen per Faft 
fl. 2.15. ½⸗Kilo⸗Faßl Caviar, echt Astrachan fl. 1.80 und fl. 21, Lache- 
forellen geräuchert 12 kr. bei 4825 
EXLE A HELL, Stadt, Rothgasse 5, Fischhof, „zum Italiener“. 


Herausgeber: Z. K. Lehen 
Verantwortlicher Redacteur: Franz Krtsmäry, 
Druckerei der „Preſſe“: Leop, Kugler. 
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Tagesbe richt. 


Am 28. November Nachmittags wartete eine 
Deputation der „Geſellſchaft zum Schutze brittiſcher 
Intereſſen gegen ruſſiſchen Angriff im Oriente“ und 
der „polniſchen Geſellſchaft vom weißen Adler“ dem 
Miniſter des Auswärtigen Lord Derby auf, um 
ihm eine Adreſſe zu überreichen, in der die 
Regierung um eine thätigere Politik im Oriente 
erſucht wird. 

Lord Stratheden and Campbell, der Vorſitzende 
der erſterwähnten Geſellſchaft, jo wie nach ihm 
einige andere Herren gaben den Gefühlen und An⸗ 
ſichten der von ihnen vertretenen Körperſchaften in 
längerer Rede Ausdruck, geltend machend, daß Con⸗ 
ſtantinopel in dringender Gefahr ſei, daß England 
die einzige Macht ſei, von der ſich gegenwärtig eine 
Wahrung der dort bedrohten europäiſchen Intereſſen 
erwarten laſſe, daß es deßhalb als ſeine Pflicht er⸗ 
ſcheine, wenn auch feine Bemühungen beſchränkt und 
vorfichtiger Art fein müßten, doch alle thunlichen 
Maßregeln zu ergreifen. 

Lord Derby entſchuldigte im voraus, daß er als 
Miniſter nur auf das zurückhaltendſte ſich über das 
Thema ausſprechen könne und daß er beſonders 
über die im Einzelnen gemachten Vorſchläge vor 
einer Rückſprache mit ſeinen Amtsgenoſſen gar keine 
Meinung abgeben könne. Die Herren würden wohl nicht 
erwarten, daß er mit jeder vorgetragenen Anſicht 
übereinſtimme. „Ich kann meinerſeits — führte der 
Miniſter weiter aus — nicht der Anſicht eines der 
Herren beipflichten, daß die wahre Verbindungs⸗ 
linie zwiſchen England und Indien durch das 
Euphrat⸗Thal laufe. Ich glaube, daß, ſo lange wir den 
Suez⸗Canal ununterbrochen haben, wir eine allen 
Zwecken genügende Verbindung beſitzen; und 
was den Herrn anbetrifft, der ſagte, daß der 
Suez⸗Canal gefährdet ſein würde, wenn die 
Ruſſen nach Trapezunt gelangten, ſo muß ich 
das für eine Annahme erklären, welche, obgleich ich 
ſie nicht kurzweg beſtreite, mir doch etwas ſchwer 
zu beweiſen erſcheint und über welche ich deßhalb 
mit meinem Urtheile zurückhalten würde.“ Eben ſo 
wenig ſei die Anſicht begründet, daß für den Fall 
eines Krieges mit den Afghanen die geſammte 
mohammedaniſche Bevölkerung Indiens gegen Eng⸗ 
land aufſtehen würde, denn als vor etwa 25 oder 
30 Jahren ein Krieg mit Afghaniſtan geweſen, 
hätten die mohammedaniſchen Indier nicht die ge⸗ 
ringſte Theilnahme für ihre Glaubensgenoſſen jen⸗ 
ſeits des Hindu⸗Kuſch an den Tag gelegt. „Ein 
anderer Redner ſchien der Anficht, wir feien nahe 
daran, uns einer ſchuldvollen Unthätigkeit hinzu⸗ 
geben und die öſterreichiſche Regierung ſei bereit, 
das Eine oder das Andere — doch iſt nicht ganz 
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klar, was — zu thun, vorausgeſetzt, wir ließen Macht übergehe. Ich glaube nicht, daß Conſtantinopel 
Oeſterreich eine gelinde Ermuthigung zum Han: in f 118 
Ich glaube, für mich Ihnen zu vermuthen ſcheinen. Ich glaube, es wer⸗ 
in Anſpruch nehmen zu dürfen, daß ich beſſer Ge- den da ſehr Die Schwierigkeiten unterſchätzt, welche 
legenheit habe, die Neigungen und Meinungen der die ruſſiſchen Heere fortgeſetzt fih entgegenſtehen 
öſterreichiſchen Regierung kennen zu lernen, als haben werden. Aber bezüglich dieſes Punktes kann 


deln zu Theil werden. 


irgend jemand außerhalb dieſes Amtes haben dürfte, 


und ohne in Einzelheiten über den Gegenſtand ein- bezüglich der Bedingungen unſerer $ 
zugehen, begnüge ich mich, meine Abweichung von Beginn des Krieges geführt haben. Von der da⸗ 


der eben erwähnten Anſchauung kundzuthun . 
Ich bin ſehr froh, daß mein verehrter Freund, 
der die Deputation einführte, ſagte, er beabſichtige 
nicht, uns zu erſuchen, irgend etwas zu thun, was 
eine Verletzung der Neutralität fein würde.“ Lord 
Derby beſtritt dann die Richtigkeit der gelegent⸗ 
lich gefallenen Aeußerung, daß der Regierung durch 
die öffentliche Meinung „die Unthätigkeit des gegen⸗ 
wärtigen Cabinets“, wie es genannt wird, aufgezwun⸗ 
gen ſei. Die Regierung habe immer dieſelbe Politik 
beobachtet. Schon vor irgend einer Kundgebung des 
Landes, im Mai 1876, ehe die bulgariſche Greuel⸗ 
Agitation begonnen, habe er ausdrücklich die tür⸗ 
kiſche Regierung gewarnt, nicht auf engliſche Hilfe 
zu rechnen. — Viele Leute wünſchen jetzt allerdings, 
wie er wohl wiſſe, ein Abweichen von der Neutrali⸗ 
täts⸗Politik. Das ſei aber faſt regelmäßig bei allen 
auswärtigen Kriegen der Fall geweſen. Wer möchte 
jetzt aber wohl noch dafür einſtehen, daß England 
wohlgethan hätte, ſich in den americaniſchen, den 
deutſch franzöſiſchen Krieg einzumiſchen? Er wolle 
allerdings nicht ſagen, jene Fälle ſeien als 
Präcedenzfälle für den jetzigen Krieg aufzufaſſen, 
aber dieſelben beweiſen nur, daß, ſobald irgendwo 
gefochten wurde, ein großer Theil des engliſchen 
Publicums lebhafte Neigung zeige, mitzuthun. „Wir 
alle erinnern uns, wie vor wenigen Jahren ein 
Miniſter einen großen Krieg unternahm des Prejtige'8 | 
wegen. Er fagte, er gehe leichten Herzens in denſelben 
hinein, aber er kam nicht heraus leichten Herzens 
— weder er, noch ſein Herr, noch ſein Land. Aber 
ich meinestheils glaube, ein Krieg, wenn nicht noth⸗ 
wendig, iſt ein Verbrechen und halte dafür, daß 
wir höchſt bedacht ſein müſſen, nichts zu ſagen und 
zu ſprechen, was unnöthig zur Herbeiführung eines 
Krieges beitragen könnte.“ Was nun beſondere 
Vorſchläge anbetreffe, ſo ſei eine weitere Verſtärkung 
der Mittelmeer⸗Beſatzungen und Entſendung der Flotte 
nach Conſtantinopel erwähnt worden. „Ich gebe völlig 
zu, daß bei dem unruhigen Zuſtande Europa's es nicht 
wünſchenswerth iſt, die Mittelmeer Beſatzungen unter 
ihrer Normalſtärke zu laſſen. Deßhalb haben wir 
ſie im Laufe des Jahres auch auf ihre entſprechende 
Höhe gebracht. Mehr thun, würde heißen, ſie auf 
den Kriegsfuß bringen. Da ſind aber nicht nur 
die militäriſchen und Verwaltungsſchwierigkeiten in 
Betracht zu ziehen, ſondern auch die moraliſche 
Wirkung, welche ſolche Maßregel haben würde, ob 
die Haltung der Drohung, welche wir anzunehmen 
ſcheinen könnten, durch die Umſtände gerechtfertigt 
ſein würde. Mehr über dieſen Punkt ſage ich nicht, 
aber was die Entſendung einer Flotte nach Con⸗ 
ſtantinopel anbetrifft, ſo dürfen fie Eines nicht vergefjen. 
Sie können die Flotte nicht nach Conſtantinopel 
ſenden ohne Zuſtimmung der Pforte. Und die Pforte, 
berechtigt ihre Zuſtimmung zu verweigern, könnte 
und würde höchſt wahrſcheinlich ſich weigern, ſie 


— außer unter gewiſſen Bedingungen — zu geben. 
Wie weit dieſe Bedingungen außer Uebereinſtimmung 
mit der Neutralität ſein würden, die wir noch be⸗ 
wahren und die, wie ich Sie verſtehe, Sie billigen, 
iſt eine Sache, über welche, glaube ich, beträcht⸗ 
liche Meinungsverſchiedenheit herrſchen kann. Was 
die Gefährdung Conſtantinopels anbetrifft, ſo er⸗ 
innere ich, daß wir bei Beginn des Krieges in der 
ſtärkſten Sprache, die diplomatiſcher Brauch ver⸗ 
ſtattet, die Nothwendigkeit darlegten, nicht zu ge⸗ 
ſtatten, daß Conſtantinopel in die Hände einer anderen 
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riſche Amtsblatt meldet, der Kis⸗Bereznaer griechiſch⸗ 


o unmittelbarer Gefahr iſt, als einige von ; 


ich Sie nur auf die Sprache verweiſen, welche wir 
eutralität bei 


mals ausgeſprochenen Anſicht beabſichtigen wir nicht 
in der geringſten Weiſe nach der einen oder anderen 
Seite abzuweichen.“ Auf Anfrage Lord Strathedens 
and Campbells erklärte Lord Derby zum Schluſſe 
nochmals die Abſicht der Regierung, gegebenen 
Falles ihr Beſtes zur Beendigung des Krieges 
zu thun. 

Die „Times“ ſind von den Erklärungen des 
Miniſters völlig befriedigt. „Lord Derby — jagen 
ſie — hat endlich eine, wie wir annehmen dürfen, 
endgültige Antwort auf das Geſchrei nach Krieg 
wider Rußland zur Vertheidigung der Türkei ge⸗ 
geben und ſeine Worte werden Der großen Mehr- 
heit feiner Landsleute vollftändige Befriedigung ge- 
währen. Es gereicht uns zur Genugthuung, daß 
der Staatsſecretär für die auswärtigen Angelegen⸗ 
heiten entſchieden zu Gunſten des Friedens ge- 
ſprochen hat, in einer Zeit, wo offieibſe Freunde 
der Regierung wiederum nach Krieg ſchreien.“ Das 
Blatt geht die Aeußerungen Lord Derby's im 
Einzelnen durch und verweilt beſonders bei der be⸗ 
haupteten Bedrohung Indiens. „Wir werden Indien 
behaupten — ſagt es — ſo lange wir das Meer 
beherrſchen, und wenn wir einmal unſere Ueber⸗ 
legenheit zur See einbüßen, ſo wird uns der Beſitz 
des Euphrat⸗Thales noch weniger nützen “als der WIC 
des Suez⸗Canales. Als Weg nach Indien ift das 
Euphrat⸗Thal für jede Macht werthlos, welche nicht 
den perſiſchen Meerbuſen in der Gewalt hat. So 
lange wir dieſen engen Ausgang verſperren können, 
könnte eine ruſſiſche Armee eben fo gut durch die 
Wüſte Sahara als durch das Euphrat⸗Thal geger 
unſer oſtindiſches Reich anrücken. Alles, was mit 
Grund für das Euphrat⸗Thal als eine Straße nach 
Indien geſagt werden kann, iſt, daß dasſelbe trotz 
ſeiner Oeden und ſeiner unerträglichen Hitze ge⸗ 
jegentlich für eine Macht, welche das Meer be⸗ 
herrſcht, von einigem Werthe ſein kann; für Ruß⸗ 
land hat es aber gar keinen Werth.“ 


Kleine Chronik. 


Wien, 1. December. 


Se. Majeſtät der Kaiſer haben, wie das „Prager 
Abendblatt“ meldet, den durch Hagelſchlag beſchädigten 
Inſaſſen von Mit- und Neu⸗Samechow im Bezirke 
Koljanowitz eine Unterſtützung von 300 fl. zu ſpenden 
geruht. 

Se. Majeſtät der Kaiſer haben, wie das unga- 


katholiſchen Kirchengemeinde zu ihrem Schulbaue 100 fl. 
zu ſpenden geruht. 

Se. k. und k. Hoheit der durchlauchtigſte Herr 
Erzherzog Franz Karl hat, wie die „Salzburger 
Zeitung“ meldet, dem Studenten⸗Unterſtützungs vereine 
am k. k. Staatsgymnaſium zu Salzburg den Betrag 
von 50 fl. geſpendet. 


des Theaters. 5 

Im Theater an der Wien wurde geſtern zum 
erſten Male aufgeführt die Operette „Der galante Vi⸗ 
comte“, Mufit von Adolph Müller sen. Adolph 
Müller gehört zu den Mitgliedern des Wiener Liederkreiſes, 
deren Melodien einſt die Welt durchzogen. Er beſitzt eine 


Ader von Wenzel Müller. Nicht wie Schubert, Kreuzer u. ſ. w. 
gehört er zu den Hauptquellen des Wiener Lieder⸗Quellen⸗ 
gebietes, aber er iſt ein anmuthiger kleiner Liederborn. Es 
quillt und perlt noch immer aus ſeinem Munde Lied um 
Lied. Für ſeine neueſte Operette: „Der galante Vicomte“ 
(„Vicomte de Oetorikres“) hat er einen guten Stoff gewählt und 
denſelben geſchickt muſikaliſch verziert. Manche ſchöne Melodien⸗ 
perle ſchimmert mild aus dem Ganzen. Dem Componiſten 
wurden die Ehren des Abends, welche die Darſteller Girardi 
und Schweighofer mit ihm theilten. 

( Begnadigung.) Se. Majeſtät der Kaiſer 
geruhten, wie das „Prager Abendbl.“ mittheilt, die 
vom Prager Schwurgerichtshofe über den Bettler 
Johann Kopač, welcher fein Weib mit einer Feile er⸗ 
ſtach, verhängte Todesſtrafe im Gnadenwege nachzu⸗ 
ſehen. Der Oberſte Gerichtshof hat hierauf als Strafe 
lebenslänglichen ſchweren Kerker feſtgeſetzt. : 

(Univerſität Czernowitz.) In den feſtlichen 
Octobertagen des Jahres 1875 übergab, wie die 
„Czernowitzer Zeitung“ meldet, Se. Exc. der Herr 
Miniſter für Cultus und Unterricht Dr. v. Stre⸗ 
mayr dem damaligen Rector⸗Magnificus Herrn Pro⸗ 
feſſor Dr. Conſtantin Tomaszezuk einen Betrag von 
100 fl. mit der ausdrücklichen Widmung: „Für den 
zu gründenden Kranken⸗ und Unterſtützungsverein der 
Studirenden an der Czernowitzer Univerſität“. Der 
genannte Verein wurde kurze Zeit hierauf ins Leben 
gerufen, und zwar mit dem anſehnlichen Stammcapi⸗ 
tale von nahezu 1600 fl., welches außer den von 
Sr. Exc. dem Herrn Miniſter geſpendeten 100 fl. 
durch die Bemühungen des Landes⸗ und Gerichts⸗ 
advocaten Herrn Dr. Kiesler aufgebracht wurde. Der 
unter ſo günſtigen Auſpicien gegründete Verein hat 
ſoeben ſeinen erſten Jahresbericht veröffentlicht. Die 
Einnahmen betrugen im verfloſſenen Jahre 2729 fl. 
2 kr., die Ausgaben 1897 fl. 78 kr. — Bei der am 
25. November ſtattgefundenen Generalverſammlung 
wurden Se. Exc. der Herr Miniſter Dr. v. Stre⸗ 
mayr ſo wie die Herren k. k. Oberlandesgerichtsrath 
Dr. Bendella und Advocat Dr. Kiesler zu Ehrenmit⸗ 
gliedern ernannt. R 

(Aus München.) Ihre k. und k. Hoheit die durch⸗ 
lauchtigſte Frau Prinzeſſin Giſela und Se. kön. 
Hoheit Prinz Leopold von Baiern werden ſich im 
Februar kommenden Jahres auf drei Monate nach 
dem Süden begeben. Als Reiſeziel iſt, wie die „Südd. 
Preſſe“ meldet, Sicilien in Ausſicht genommen. 

(Vortrag eines Kriegscorreſpondenten.) 
Im Cryſtal Palace zu London verſammelte ſich am 
28. v. M. eine beträchtliche Menſchenmenge, um ſich 
von dem Correſpondenten der „Daily News“, 
Mr. Archibald Forbes deſſen Erlebniſſe auf 
dem Kriegsſchauplatze vortragen zu laſſen. 


Mr. Forbes, deſſen Bruſt mit verſchiedenen Ordens⸗ niedliche Geräth chocoladefarben. 
zeichen geſchmückt war, fand einen herzlichen Empfang 
und gab nun, leider nicht in allen Räumen des großen 
Hauſes gleich verſtändlich, einen feſſelnden Bericht von 
dem, was er bis zu dem letzten großen Sturme auf 
Plewna erlebt hat. In angenehmer Weiſe miſchten 
ſich in den Worten des Redners Scherz und Ernſt. 
Ein echter Kriegscorreſpondent muß, ſo erklärt Forbes, 
ein Mezzofanti bezüglich ſeiner Sprache ſein, jedes 
Thier zwiſchen Giraffe und Ratte reiten können, von 


Die zweite Pfeife 
blieb weiß, aber auf dem Kopfe kamen bald, wie hin⸗ 
gezaubert, ſchwarze Schriftzüge zum Vorſcheine. Als 
ich die dritte ergriff, überzog ſie ſich wie mit einer 
Wolke und dann trat aus dem Dunſte eine Stirne, 
eine Naſe, ein Mund und zuletzt das vollſtändige Bild 
Garibaldi's hervor. Der „Zauber“ erklärt ſich 
folgendermaßen: Die Herren Dagron und Gisclon 
haben eine chemiſche Flüſſigkeit erfunden, beſtehend 
aus Aether und Alkohol, denen eine Eſſenz, Roſen⸗ 


Nahrung und Schlaf unabhängig ſein. Dieſem eſſenz z. B., beigemiſcht iſt, in welcher Kampher und 
Ideale könne er nicht entſprechen, höchſtens nach⸗ Soda⸗Borax im Verhältniſſe von je 10 pCt. ihres 
ſtreben. Eine der größten Schwierigkeiten ſei Gewichtes aufgelöst werden. Man giebt noch eine 


ferner die Erlangung formeller Erlaubniß, zu gehen, 
wohin man gehen wolle. Die Ruſſen behandelten 
Correſpondenten mit großer Liberalität. Sie ließen 
jeden von einer anſtändigen Zeitung beglaubigten Mann 
zu, nur müſſe er ſich gegen Ehrenwort verpflichten, 
keine dem Feinde etwa nützliche Truppenbewegung zu 
veröffentlichen. Eine Nummer ſeiner Zeitung müſſe dem 
Hauptquartiere geſchickt werden und werde einem 
eigens dazu angeſtellten Beamten übergeben, der im 
Falle einer Verletzung des Abkommens den Correſpon⸗ 
denten entweder zu warnen oder zu entlaſſen habe. 
Hunger, Hitze und höchſte Anſtrengung erklärte Mr. 
Forbes vielfach ausgeſtanden zu haben. Sein Haupt⸗ 
gefährte war Mr. Villiers, der Zeichner des Londoner 
„Graphic“. Vom Uebergange über die Donau, vom 
Sturme auf Plewna, vom Kampfe am Schipka⸗Paſſe 
entwarf Redner eine lebhafte Skizze. Die Tapferkeit 
beider Parteien ward höchlich gerühmt. Ein türkiſcher 
General meldete über die das Donau⸗Ufer bewachenden 
und ſämmtlich umgekommenen türkiſchen Milizen, man habe 
von ihnen nichts wieder gehört. Man werde es auch 
nicht bis ans Ende der Welt, erklärt Forbes, denn 
keiner von ihnen wäre geflohen, ſondern hätte furcht⸗ 
los geſtanden bis zuletzt. Noch folgende Einzelheiten 
ſeien hier erwähnt. Aeußerſt zuvorkommend gegen 
Mr. Forbes benahm ſich Ignatiew, der nebenbei er⸗ 
klärte, „Daily News“ beſonders gern zu haben, da 
es eine chriſtliche Zeitung ſei, und er, der General, 
ein ſehr chriſtlicher Mann. Eine Zeit hindurch hatte 
Forbes die ſchwere Aufgabe, das am Tage Erlebte 
erſt niederzuſchreiben und dann jeden Abend vier deutſche 
Meilen weit zu reiten, um die Depeſchen einem Boten ein⸗ 
zuhändigen; Forbes war auch der Erſte, welcher dem 
ruſſiſchen Kaiſer den verzweifelten Angriff Suleiman 
Paſcha's auf die Schipka⸗Befeſtigungen zu beſchreiben 


Spur von Silberſalz (ſtickſtoffſaurem Salz) hinzu, um 
einen Jimi zu erlangen, der gegen das Licht 
empfindlich iſt und unter der Wärme der Pfeife 
ſchmilzt. Wenn die Pfeife ſogleich die dunkle 
Rauchfarbe annehmen ſoll, ſo taucht man ſie ganz 
in das Präparat. Will man hingegen auf dem 
Kopfe irgend eine Zeichnung oder Schrift er- 
ſcheinen laſſen, ſo trägt man dieſe mit einem in die 
farbloſe Flüſſigkeit getauchten Pinſel oder einer Feder 
auf. Unter der Wirkung des Lichtes wird dann das 
chemiſche Präparat, gleichwie dies bei den photogra⸗ 
phiſchen Platten der Fall iſt, allmälig ſchwarz und die 
Wärme führt dasſelbe Reſultat herbei, ſo daß ein un⸗ 
geduldiger Raucher das Vergnügen hat, die Operation, 
die ihn ſonſt viel Zeit und Mühe foftet, fic) unter 
ſeinen Augen vollziehen zu ſehen. Selbſtverſtändlich 
müſſen die „Zauberpfeifen“ ſorgfältig eingewickelt an 
einem dunklen und kühlen Orte verwahrt werden; ſonſt 
wiederholt ſich die Metamorphoſe nach der erſten Vor⸗ 
ſtellung nicht mehr. ; 

(Pariſer Theater.) Die Bouffes Pariſiens gaben am 
28. v. M. eine neue Operette in drei Acten: „L'étoile“, 
Text von Leterrier und Vanloo, Muſik von Chabrier. Der 
Herrſcher Uf, deffen Reich uns nicht näher bezeichnet wird, 
hat die ſüße Gewohnheit, zur Feier ſeines Geburtstages ſich 
und dem Volke das angenehme Schauſpiel einer Hinrichtung 
darzubieten. Im letzten Jahre hat es nun aber ganz an 
ſtrafbaren Verbrechern gefehlt. Vergebens wandert der König 
incognito wie Harun⸗al⸗Raſchid durch die Hauptſtadt; die 
Bevölkerung kennt ihn unter allen Verkleidungen und hütet 
ſich wohl, ihm ins Netz zu gehen, wenn er ſie zu übler Nach⸗ 
rede auf die Regierung aufzuſtacheln ſucht. Endlich ſtößt er 
auf einen jungen Hauſirer aus fremdem Lande, Namens 
Lazuli, der mit ihm in emen Wortwechſel geräth und ihm 
einen Backenſtreich verſetzt. Der König weiß ſich jetzt vor 
Freude gar nicht zu faſſen: er hat glücklich ſeinen Delinquenten 
in Händen und verordnet, daß derſelbe coram populo gepfählt 
werde. Schon ſind alle Vorbereitungen zur Execution ge⸗ 


hatte. Der Kaiſer war im höchſten Grade freundlich troffen, als der Sterndeuter des Königs dem Verurtheilten 
E 8 AA. sat „| bag Horoſkop ftellt und entdeckt, daß fein Stern aufs innigfte 
und zeigte das denkbar größte Verſtändniß für an den des Souverains geknüpft ſei. Uf ſoll den Hauſirer 


militäriſche Operationen. Als der Correſpondent eine 
flüchtige Skizze der beiderſeitigen Stellungen entworfen 
hatte, fragte der Kaiſer: „Sie find Artillerie⸗Officier?“ 
und auf die Antwort „Nein, ich war bei der 
Cavalerie“, erwiederte der Kaiſer: „Das wußte ich 
nicht, daß Ihre Cavalerie⸗Officiere das Zeichnen 
militäriſcher Pläne verſtänden.“ Forbes erzählte 
dann, er ſei nicht Officier, ſondern Gemeiner 
geweſen, und fürchtet nun, dem Kaiſer den 
Glauben eingeflößt zu haben, der einfache brittiſche 
Dragoner beſitze volle Fachkenntniſſe. — In Bukureſt 
konnte der tapfere Correſpondent noch einige Nach⸗ 
richten abſenden, fiel dann in ein hitziges Fieber und 
mußte auf einige Zeit in die Heimat zurückkehren. 
(Zauberpfeifen.) Die excentriſchen Erfin⸗ 


nur um 24 Stunden überleben, und da der Aſtrolog ſelber 
nach den Zeichen des Himmels ſeinem Gebieter nur mit einem 
Verzuge von einer Viertelſtunde in die Ewigkeit folgen ſoll, ſo 
erräth man, daß Lazuli nicht nur begnadigt, ſondern fortan von 
beiden wie ihr Augapfel gehütet und gehätſchelt wird. Nun iſt der 
junge Springinsfeld auf ſeinen Wanderungen einem hübſchen 
Mädchen begegnet, welches ſein Herz erobert hat; es iſt dies 
niemand anders als die Prinzeſſin Laula, die aus einem 
Nachbarlande einſtweilen incognito herbeigeführt wurde, um 
ſich mit Uf zu vermählen. Uf, ohne zu wiſſen, daß es 
ſich um ſeine eigene Braut handelt, iſt ſelbſt Lazuli dazu be⸗ 
hilflich, das Mädchen zu entführen. Wie der Irrthum ent- 
deckt wird, verfolgt man die Flüchtigen, erreicht ſie glücklich 
auf einem nahen See, ergreift auch die Prinzeſſin; aber Lazuli 
fällt ins Waſſer und verſchwindet. Die Verzweiflung Ufs, der, 
wie er glaubt, jetzt nur noch einen Tag zu leben hat, iſt ſehr 
komiſch geſchildert. In der letzten verhängnißvollen Stunde 
kehrt Lazuli wohlbehalten zurück und Uf iſt froh, ihn mit der 
Prinzeſſin Laula verbinden zu können. Die Muſik iſt von 


dungen — ſchreibt Henri de Parville in feiner natur- | Snem talentvollen Anfc : ; 

85 > : nfänger, indeß doch nicht mehr als ate 
wiſſenſchaftlichen Rundſchau im „Journal des De⸗ ſtändiges Mittelgut. Das Publicum nahm die Novität ſehr 
bats“ — ſind diesmal an der Tagesordnung. Wir freundlich auf. 


haben die hygrometriſchen Blumen gehabt, welche je 
nach der Feuchtigkeit und Trockenheit der Luft die 
Farbe wechſeln, dann ſind die Lichtblumen gekommen, 
welche man nur an die Sonne zu ſetzen brauchte, 
um ſie im Dunkeln phosphoresciren zu ſehen. Hübſche 
Erfindungen, die jedoch vorwiegend für das zarte Ge⸗ 
ſchlecht beftimmt waren. Endlich ift aber auch das 
ſtarke Geſchlecht bedacht worden, und was man ihm 
bietet, find — der franzöſiſche Verein gegen das 
Rauchen möge uns die Reclame verzeihen! — Zauber⸗ 
pfeifen, Pfeifen, welche augenblicklich die braune Farbe 
annehmen, die das Herz der Raucher hoch erfreut. 
Die Miſſethäter find zwei wohlbekannte Photographen, 
die Herren Dagron in Paris und Gisclon in Lille. 
Vor ein paar Tagen wurde mir ein ſorgfältig ein. 
gewickeltes und verſiegeltes Pappkäſtchen von der Poſt 
gebracht. Ich öffne es und erblicke — o Schrecken! — 
drei kleine weiße Pfeifen, in weiche Watte gebettet. Ich 
nehme die eine in die Hand und drehe ſie behutſam nach 
allen Seiten. Es waren kaum einige Secunden vergangen 
als ihre blendende Weiße vor meinen Augen in eine 
gelblichen, dann in einen immer dunkleren Ton über 
ging, und in weniger als fünf Minuten war da 


(Sterbefall.) Geſtorben iſt: 
Johann Olteanu, griechiſch⸗orientaliſcher Biſchof 
in Großwardein, am 29. November. 


Reichsrath. 
315. Sitzung des Abgeordnetenhauſes. 
Wien, 1. December. 


Vicepräſident Dr. Vidulich eröffnet um 11 Uhr 
35 Minuten die Sitzung. 

Auf der Miniſterbank befinden ſich: Ihre Excellenzen 
die Herren Miniſter Dr. Freiherr v. Laffer, Dr. 
v. Stremayr, Dr. Glaſer, Dr. Unger, Ritter 
v. Chlumeckh, Dr. Freiherr v. Pretis, Oberſt 
Freiherr v. Horft, Dr. Ziemiakkowski und Graf 
v. Mannsfeld. 

Dem Abg. Grafen Mieroszewski wird eine 
Urlaubsverlängerung bis zu Weihnachten ertheilt. 

Unter den eingelaufenen Petitionen befinden ſich: 

die Petition der Gemeinde Rochlitz in Böhmen 


gegen die beabſichtigten Zollerhöhungen auf unentbehr- 
liche Genußmittel und Brennſtoffe; 

die Petition der Vertreter des Krumauer Bezirkes 
in Böhmen um Bewirkung, daß die projectirte Eiſen⸗ 
bahn von Mähren durch Böhmen nach Baiern, von 
Iglau aus über Neuhaus, Budweis, Krumau an die 
bairiſche Grenze nach Paßau tracirt und hiedurch der 
Krumauer Bezirk, insbeſondere aber die Stadt Krumau 
berührt und in der unmittelbaren Nähe der Stadt 
Krumau eine Station errichtet werden möge; 


die Petition mehrerer Bewohner Böhmens wegen 
Uebernahme des Böhmiſch-Leipaer Obergymnaſiums 
in die Staatsverwaltung; 

die Petition des Handelsgremiums von Steyr dahin⸗ 
gehend, daß dem autonomen Zolltarife die verfaſſungs⸗ 
mäßige Zuſtimmung nicht ertheilt werde; 

die Petition der Gemeindevertretung der Stadt 
Braunau am Inn um Nichtannahme des von der Re⸗ 
gierung vorgelegten Zolltarifes; 

die Petition des liberalen politiſchen Vereines für 
Ober⸗Oeſterreich in Linz betreffend den von der Re⸗ 
gierung vorgelegten Entwurf eines Zolltarifes. 

Vor Uebergang zur Tagesordnung nimmt Se. Exe. 
der Miniſter des Innern Dr. Freiherr v. Laffer 
das Wort zur Beantwortung der Interpella⸗ 
tion, welche von den Abg. Dr. Ritter v. Grocholski 
und Genoſſen in der Sitzung vom 27. v. M. in Be⸗ 
treff des Vorgehens der Wiener Polizeidireetion an⸗ 
läßlich der am 26. v. M. von dem hieſigen polni⸗ 
ſchen akademiſchen Vereine „Ognisko“ beabſichtigten 
Gedenkfeier des Sterbetages des polniſchen Dichters 
Adam Mickie wicz eingebracht worden war. Se. Excellenz 
erklärte, daß die Wiener Polizeidirection vollkommen im 
Sinne des Geſetzes vorgegangen ſei und daher kein 
Grund vorliege, das Vorgehen derſelben in dieſer 
Richtung als ungeſetzlich oder incorrect zu beanſtänden. 

Das Haus ſchreitet zur Tagesordnung, das iſt zur 
Fortſetzung der Specialdebatte über den 
Entwurf des Statutes der öſterrei⸗ 
chiſch-ungariſchen Bankgeſellſchaft. 

Es gelangt Art. 82 zur Berathung; derſelbe lautet: 

„Die öſterreichiſch-ungariſche Bank iſt während der 
Dauer ihres Privilegiums im ganzen Umfange der 
öſterreichiſch-ungariſchen Monarchie ausſchließlich be⸗ 
rechtigt, Anweiſungen auf fih ſelbſt, die unverzinslich 
und dem Ueberbringer auf Verlangen zahlbar ſind, 


fürchtungen Anlaß geben könnte, in unzweideutiger eroberten von Capitän Reutern eführte 
B 9 9 


Weiſe zu verbeſſern. 

Dieſer Antrag wird unterſtützt. 

Se. Exec. Berichterſtatter Abg. Dr. Giskra: 
Daß die Nationalbank ausſchließlich das Recht hat, 
Banknoten auszugeben, iſt im Art. 82 klar ausge⸗ 
ſprochen und diesbezüglich kann kein Zweifel herrſchen. 
Was hingegen die Berechtigung des Staates anbelangt, 
unter gewiſſen Verhältniſſen Staatsnoten auszugeben, 
ſo iſt dieſe Berechtigung nicht in einem Bankſtatute 
auszuſprechen, da dieſelbe der Bank gegenüber nicht 
entſcheidend iſt. Ich beantrage daher die Ablehnung 
des geſtellten Antrages. 

Der Antrag des Abg. Schwab wird bei der Ab: 
ſtimmung abgelehnt und Art. 82 nach den Anträgen 
des Ausſchuſſes angenommen. 

Zu Art. 84 ſind mehrere Redner vorgemerkt. 


(Schluß im Morgenblatte.) 


Telegramme des Telegraphen⸗Correſpondenz⸗ 
Bureau. 


Trieſt, 1. December. Der Lloyd⸗Poſtdampfer 
„Mars“ it mit der oſtindiſch⸗chineſiſchen Ueberland⸗ 
poſt heute um 8 Uhr aus Alexandrien hier ange⸗ 
kommen. 

Budapeſt, 1. December. Dem „Peſter Lloyd“ 
zufolge findet heute ein Miniſterrath ſtatt. Nach dem⸗ 
ſelben werde ſich die Regierung in der heutigen Con⸗ 
ferenz der liberalen Partei über die demnächſtigen 
Agenden ſo wie darüber ausſprechen, wie lange das 
Abgeordnetenhaus in Folge des Zuſammentrittes der 
Delegationen Ferien halten wird. 

Paris, 1. December. Die „Agence Havas“ 
meldet: Die Situation hat ſich wenig verändert. Die 
Journale der Rechten fahren fort, der Majorität den 
Vorwurf zu machen, daß fie dem verſöhnlichen Ent- 
gegenkommen kein Gehör leihe, ebenſo beklagen ſich die 
Organe der Linken über den ſogenannten Widerſtands⸗ 
geift im Elyſee. 

Der „Conſtitutionnel“ ſagt: Die Unterſchriften auf 
der Petition des Pariſer Handelsſtandes wurden 
durch keinerlei Preſſion erwirkt. In Folge eines 
iſolirten Proteſtes werde nunmehr Sonntag im Saale 
Frascati eine große Verſammlung ſtattfinden, um An⸗ 
hänger zu reerutiren. 


Volontäre des 
nen plötzlichen 


Preobraſchensky'ſchen Regiments durch einen 
Angriff eine Redoute, in Folge deſſen die Türken, da 
fie von der Flanke beſchoſſen wurden, ihre ganze 
Vorderlinie verlaſſen mußten, die ſodann durch die 
rechte Colonne des Prinzen Oldenburg ` Beie 
Dieſe Colonne unterhielt bis Abends ein Geplänkel; 
auch die linke Colonne griff in das Geplänkel ein 
und traf Anſtalten, die rechte türkiſche Flanke zu um⸗ 
gehen. Am 24. d. Morgens begann dieſe Colonne, 
unter dem Commando des Flügeladjutanten Oberſten 
Lubowitzky, immer mehr und mehr die Türken in der 
Flanke und im Rücken zu umgehen, und zwang endlich 
den Feind, ſich in die Hauptredoute zurückzuziehen, 
welche den Paßeingang ſchloß. Dieſelbe wurde durch eine 
Compagnie des Preobraſchenski'ſchen Regiments beſetzt. 
Die Türken flüchteten, konnten aber erſt am 25. d. 
bei anbrechender Morgendämmerung verfolgt werden, 
wobei die Ekaterinoſlaw'ſchen Dragoner 3 Geſchütze, 
2 Munitionskiſten, 300 Wägen mit Munition und 
Proviant erbeuteten. Unſer Verluſt in dieſen drei 
Tagen beträgt 48 Todte und Verwundete. 

Conſtantinopel, 1. December. Den Athener 
Journalen iſt der Poſtdebit in der Türkei entzogen 
worden. Der Befehl wegen Theilnahme der 
Chriften an der Bürgergarde wurde den Chefs der 
chriſtlichen Gemeinden mitgetheilt. — Ein Telegramm 
Mehemed Ali's vom Donnerstag meldet, daß Ibrahim 
Paſcha mehrere ruſſiſche Angriffe gegen die Redoute 
von Yldir zurückwies. Die Ruffen follen 400 Mann 
verloren haben. Die Türken ſollen das von den Ruſſen 
beſetzte, drei Stunden von Etropol entfernte Defilee 
Terkhous wieder genommen haben. 

Telegraphiſche Cursberichte. 

Tri eſt, 30. November. (Abendbörſe, Privatverkehr.) Ra. 
poleonsd'or 9.51 — prompt. Wechſel per London 1183/, 
bis 118 Papierrente 63%, bis 63. Silberrente —.—. 
Goldrente — . Ereditactien 209. Italiener —.— bis — 
Mailand⸗Zwanzig⸗Franes⸗Stücke 21.87. > 

Hamburg, 30. November. (Abendbörſe.) Ereditactien 
177.25 bis —.—. Staatsbahn 555.— bis ——. Lom⸗ 
barden 104.50. 1860er Loſe —. Papierrente 54. Silber⸗ 
rente 56°, Goldrente 63 ¼. Anglo⸗deutſche Bank —.—. 
Matter, geringes Geſchäft. 

New-York, 30. November. (Kabeltelegramm.) Golde 
ſchlußcurs 102 ¼. Wechſel auf London 4.82 —. 5-20er 
Bonds v. J. 1885 —.—. 5perc. fundirte Anleihe 106 ¼,. 
5⸗20er Bonds v. J. 1887 109 ¼., Erie⸗Bahn 10%. Baume 
wolle in New⸗Nork 11 Baumwolle in New⸗Orleans 10%/,. 
Petroleum in New-York 13— Petroleum in Philadelphia 


anzufertigen und auszugeben. London, 1. December, Der „Standard“ meldet | 13—. Mehl 5.40. Rother Winterweizen 144. —, Rio⸗Kafße 
Dieſe Anweiſungen der öſterreichiſch⸗ungariſchen Bank aus Conſtantinopel: Wegen der Beſchlagnahme zweier 18 ½. Hadana-Buder 74. Getreidefracht 6½ 
(Banknoten) dürfen auf keinen niedereren Betrag als italieniſchen Schiffe im Bosporus, welche die Blocade 
zehn Gulden lauten. Sie find auf der einen Seite paſſirt, ift ein ernſtlicher Zwiſt zwiſchen der Pforte Waſſerſtand: 
mit deutſchem und auf der anderen Seite mit gleich⸗ und Italien ausgebrochen. Graf Corti drohte, ſofort am 1. December 1877. 
lautendem ungariſchen Terte und mit dem vereinten die Blocade als unwirkſam zu erklären, falls bie Meter 
Wappen der öſterreichiſch⸗ungariſchen Monarchie ver- Schiffe nicht freigegeben würden, und erklärte, Italien ober Null 
ſehen. Sie tragen die ſtatutenmäßige Firmazeichnung werde die extremſten Maßregeln ergreifen, um die | Inn⸗Fluß in Schärding 7 Uhr früh 0:98 
der Bank (Art. 38).“ Pforte zur Nachgiebigkeit zu zwingen. Traun⸗Fluß in Wels —- p a = 
Zu dieſem Artikel ſtellt Abg. Schwab folgenden == EE Enns⸗Fluß in Stehr — „ = 
Zuſatzantrag: Am Schluſſe des erften Abſatzes wären | St - Petersburg, 30. November. (Officiell.) | Donau-Strom in Ling 8 0:60 
die Worte anzufügen: „und wird während biefer Zeit | Bogot, 29. November. Details der Einnahme von $ 1 „ Ra — 
bie öſterreichiſch⸗-ungariſche Staatsverwaltung weber | Gtropol: Der Kampf dauerte vom 22. d. Morgens, „ „ „ Wien (Kronprinz⸗ unter Null 
ſelbſt Noten ausgeben, noch das Recht dazu an Andere bis 24. d. Nachmittags 3 Uhr. Am 22. d. wurde Rudolphs⸗Brücke) 7 Uhr früh . . . 065 
verleihen“. Redner bemerkt, daß dieſer Antrag gee den ganzen Tag geplänkelt und wurden die Geſchütze Wiener Donau⸗Canul (Ferdinands⸗Brücke) 
eignet fei, die zweifelhafte Gtylificung, welche zu Be⸗ | auf die Felfen hinaufgefchleppt. Am 23. d. Morgens 7 Ühr früh . . , , , , 0:50 
örſebericht. (1 Uhr.) Etwas matter in ihren Aeußerungen, war die Speculation gleichwohl nicht von übler Tendenz beherrſcht. Das Geſchäft war und blieb beſchränkt. 
Geld Waare Geld Waare Geld Waar: Geld Waare 
Bupierrente 8 63 55 6360 Siebenbürgiſche) Grund⸗ (. 76.— 76.25 Franz⸗Joſeph⸗Bahn . . . . 128.50 129.— Franz⸗Joſeph⸗Bahn © « e «a 85.60 8590 
Śiiberrnte . A. 3 « a 0's 6665 66.75 Temefer entlaftung3-< . 7750 78.— Galiziſche Karl⸗Ludwig⸗Bahn . 244.50 245 Gal. Karl⸗Ludwig⸗B. 1. Em. 101 — 101,50 
devlorenie eee 74,60 74 65 Ungariſche Oblig. 78.— 78 50 Kaſchau⸗Oderberger Bahn 99.50 99 75 Oeſterr. Norbweſtb o a . 86.— 8625 
Srautslofe v. J. 1839. . . 302.— 303.— Lemberg⸗Czernowitzer Bahn. . 119 50 120.— [Siebenbürger Bahn.. 64.— 64 25 
p „ 1854. .109-- 109,50 Actien von Banke Lloyd⸗Geſellſchafte. 393.— 395.— Staatsbahn 1. Em. 152 — 152 50 
e „ 1860. . 112.50 112 75 e g SLEI Oeſterr. Novöweitbahn.. . . . 10675 107 — Südbahn 3%, 10730 10750. 
S „ 1860 (Fünftel) 122. 122.50 Geld Waar Rudolfs⸗Bah n 116 — 11650 3. 5% w AB 9190 92.10 
„ „ 1864, 135.— 136 — Anglo⸗öſterr. Banz 90 75 91.— Staatsbann . . 259.75 260 — Bunz WB — SAN 
ungariſches Prämienanlehen 80.— 80.50 Erebitanftalt . . . 208 80 209.— Südbanun n . 76.75 77.25 
A eer 164 50 165.— |Depofitenbant . . . . . 152 — 154. — Thetß⸗Vahn OK WANY EE Devifen 
Rudolfsloſe ` „ 13,50. 14 — ¡Creditanftalt, ungar, . . . 18950 189 75 Ungar.⸗galiz. Verbindungsbahn 9476 9525 y 
Prämienanlehen der Stadt Wien 89 50 90.— Nationalban e 807.— 808. — Ungar. Nordoſtbahn .. . . 109.25 109 50 Auf deutsche Plätze n 5815 
Donau⸗Regulirungs⸗Loſe 104 40 104 50 Unionbank . ./. 62,— 62 25 Wiener Tramway⸗Geſellſchaſt . 99— 99.50 London, kurze Sicht. 118 80 11890 
Domainenpfandbrieſe 138 50 139. — Verkehrs bank 96.75 97 25 5 St „ langs , 119 20 119.30 
Oeſterreichiſche Schatzſcheine 99.80 100 — Wiener Bankverein 6950 70 — Pfandbriefe. Paris a hs. O N 47.50 4755 
See e ae 0090 Alg. öſt. Bodenereditauſt (i. Gold) 104.50 105 i 
finales Se ts SA 28 Uctien pon Transportunterneh⸗ ay P (. B.⸗V.) 89.26 89.50 Gelbiorten. 
1874 3 ee Ñ „„ 10275 103 mungen. Nationalbank „ 97.50 97.70 Geld W 
Anlehen d. Stadtgemeinde Wien 16 Geld Waarefling. Bodeneredit⸗Inſtttut (B. B.) 93.— 93.25 Ducaten . . 5fl. 63 tr, 5 f. 64 11 
Le E .. 95.75 96.— Alföld⸗Bahn 111.75 112.25 Prioritäts Obligationen. Napoleons 9, 52½, 9 
Bóbmifhe ) Grund- (. 103. — 104.— Donau⸗Dampfſchiſt⸗Geſelſch. 340.— 342.— ZE dente nie TEE 
Niederöſterr. entlaſtungs⸗ . . 104.- 104.50 Eliſabeth⸗Weſtbahhnn . . 160 — 160.50 Eliſabeth⸗Weſtb. 1. Gm, . 92 — 92.25) banknoten . .58 „ 75 „ 8 80 
Guliyifche Oblig. 86 — 8625 Ferdinands⸗Rordbahn .. 1945 — 1960. —Jerdinands⸗Nordb. in Silber 106 — 106 26|Gitberguiden 105 „ 70 „ 105, 80 
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Nachtrag: um 1 uhr 20 Minuten notiren: Papierrente 63.50 bis 63 60. Süberrente 66 60 bis 66.70 Goldremte 74.60 bis 74.70. Credit 20860 bia 208.70. Anglo 90,75 

bis 91 —. London 118 80 bis 119.30. Napoleons 9,52 bis 9.53. Silber 105 65 bis 105.75 e 90.76 
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ZW, Verantwortlicher Redacteur: Friedrich Uhl. 


Druckerei der faiferlidjen „Wiener Zeitung“. Papier: Schlöglmühl. 
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Veritorbene. 


Den 26. November. 
Schreiber Anna, Wiriehſchaftsbeſitzers⸗ 
Tochter, 330, 9. Anter⸗Sievering 75, 
Bauchfellentzün dung, (Im k. k. allg. 


Weißenberger Ferdinand, Traiteur, 
563., L, Franz Joſephscaſerne, org. 
Herzfehler. 

Killermann Wole, Pflegling, 13., nach 
Graßersdorf in Baiern zuſtänd., II., 
Wintergaſſe 39, tuberc. Gehirnhaut⸗ 
entzündung. 

Umgeher Joſeph, Korbflechter, 70 J., 
III., Hauptſtraße 84, Lungenlähmung. 

Pogoda Joſeph, Leichenwaarenerzeuger, 
53 J., III., Hauptſtraße 108, Lungen⸗ 
tuberculoje. 

Pavlit Antonia, Taglöhners⸗Tochter, 
33., III., Erdbergerſtr. 132, Scharlach. 

Greger Thereſia, Schloſſergehilfens⸗ 
Tochter, 1½ J., X., Leibnitzgaſſe 4, 
Lungenentzündung. Im St. Joſephs⸗ 
Kinderſpitale im IV. Bezirk.) 

Sixt Alois, Bronzearbeiter, 19 J., V., 
Johannagaſſe 6, Lungentuberculoſe. 

Radunsky Maria, Handarbeiterin, 16 J., 
VI., Stumpergaſſe 6, Lungentubercu⸗ 
I 


die. 

Kubitz Michael, Privat, 90 J., VI., 
Mollardgaſſe 71, Altersſchwäche. 
Zeh Wilhelm, Albumerzeugers⸗Tochter, 
18J., nach Kilianſtädten in Deutſch⸗ 
land zuſtänd., VII., Neubaugaſſe 9, 

Bauchfellentzündung. 

Gittet Thereſia, k.k. Sicherheitswach⸗ 
mauns⸗Tochter, 3 ½ J., VIL, Biegler- 
gaffe 66, Maſern. 

Ruf Barbara, Zimmerwärters⸗Gattin, 
42 J., VIII., Laudongaſſe 16, Tuber⸗ 
culoſe. 

NedelkovitsKarlcfranz,Agentens⸗Sohn, 
2J., VII., Reitergaſſe 19, Tuberculoſe. 

Schunko recte Zunko Karl, Dienſt⸗ 


manns⸗Sohn, 2¼ J., X., Eugeng. 6, 


Lungenentzündung. 


Baganz Johann, gew. bgl. Drechsler, 
59 J., III., Matthäusgaſſe 13, 
Lungenentzündg. (Im ſtädt. Verſor⸗ 
gungshauſe im IX. Bezirk, Spital⸗ 


gaffe.) 

Wolf Francisca, Futteralmachers⸗Gat⸗ 
tin, 21 J., Gaudenzdorf, Jakobsſtr. 
18, Tuberculofe. — Hamza Franz, 
Taglöhner, 26 J., X., Himbergerſtraße 
105, ſchwere Verletzungen. (Im EL. 
Krankenhauſe im IV. Bez.) 

Swatoſch Johann, Taglöhner, 62 J., 
III., Raſumofskygaſſe 27, Gehirn⸗ 
erſchütterung.— König Lorenz, Tag- 
löhner, 75 J., Simmering, Dorfgaſſe 
30, Altersſchwäche. — Krois Georg, 
Taglöhner, 35 J., zugereist, Lungen- 
entzündung. — Schlecht Franz, Cone 
ducteur, 24 J., Simmering, in der 
Tramwayremiſe, Lungentuberculoſe. 
(Im k. k. Krankenhauſe „Rudolph⸗ 
Stiftung“.) 

Ritter Thereſta, Kellnerin, 19 J., früh. 
Wohnort unbek., Lungentubereuloſe · 
—Kragler Alois, Diener, 35 J., VI., 
Pfauengaſſe 15, Gehirnoedem. — 
Poſtl Amalia, Handarbeiterin, 26%., 
II., Haidgaſſe 8, Lungenoedem. — 
Weſſely Joſeph, Hutmachergeh., 19 J., 
V., Grüngaſſe 12, Lungentuberculoſe. 
(Im k. k. allgem. Krankenhauſe.) 

Den 28. November. 

Thilo Moriz, Lehrer, 75 J., u. Breslau 
zuſt., I., Riemergaſſe 2, Schlagfluß. 

Seiwirth Alfred, Pflegling, 4 ¼ J., 
Meidling, Hauptſtraße 39, Rachen⸗ 
bräune. — Krizek Johann, Perlmut⸗ 


terdrechslers⸗Sohn, 11, J., Meid- | | 


ling, Karlsgaſſe 10, Gehirnhautent⸗ 
zündung. (Im St. Joſephs⸗Kinder⸗ 
fpitale im IV. Bez.) | 

Steiner Glijabeth, Pfeifenſchneiders⸗ 
Tochter, 2 J., VI., Mollardgaſſe 19, 
Lungenentzündung. 

Totzauer Anna, Schuhmachers⸗Gattin, 
33%., VI., Gumpendorferſtraße 143, 
Bauchfellentzündung. 


Thallinger Johanna, Tiſchlergehilfens⸗ 


Brunnbauer Maria, Uhrmachers⸗Toch⸗ 


empfehlen ihr grosses Lager in 


Möbelstoffen, Teppichen, Tisch-, Bett- 


2 


Tochter, 11/, J., IX., Sobieskyg. 3, 


IX., Türkenſtraße 5, Bruſtwaſſerſucht. 
Gehirnhautentzündung. 


Marit Francisca, Schuhmachers⸗Toch⸗ en 29. November. 


ter, 5J., V., Einſiedlerg. 7, Blattern. hirnhöhlenwaſſerſucht. 


Auf Allerhöchſten Befehl Seiner Ge k. und k. Apoſtoliſchen Majeſtät. 
Reich ausgeſtattete, von der k. k. Lotto⸗Gefälls⸗Direction garantirte 


deren Ertrag zunächſt dem Salzburger Landesausſchuſſe behufs Gründung eines Findelhauſes und dem 
Wiener Frauen⸗Erwerbvereine, ſodann nach Maß des Ertrages auch anderen humanitären Anſtalten zuge⸗ 
wendet werden wird. — Die feſtgeſetzten 


1310 Gewinnſte betragen zuſammen 220.000 Gulden, 


beſtehend in 
4 Haupttreffer im Geſammtbetrage von 130.000 fl. Golbrente, 


und zwar 
1 Haupttr. mit 70.000 fl. Gold- Mente | 1 Haupttr. mit 20.000 fl. Gold⸗Rente 
H 77 s 00 * 77 1 LU " = 00 + ” 
mit 3 u Bore und Nachtreffer in Gold» und Silber⸗Rente und / 1860er Lofen; © Treffer a 5000 fl., 
10 Treffer à 1000 fl., 100 Treffer 2 200 fl. in Gold-Rente, 460 Treffer à 100 fl. in Silber⸗ 
Rente und 1000 Serien⸗Gewinnſte à 20 fl. bar. 


Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 4. December 1877. 
Ein Los koſtet 2 fl. 50 kr. öſterr. Währung. 


Die näheren Beſtimmungen enthält der Spielplan, welcher mit den Loſen bei der Abtheilung für Staats⸗ 
Lotterien, Stadt, Riemergaſſe 7, 2. Stock, im Jakoberhof, ſowie bei den zahlreichen Abſatzorganen unent⸗ 
geltlich zu bekommen iſt. 

Die Loſe werden portofrei zugeſendet. 


Von der k. k. Lotto⸗Gefälls⸗Direction. 


Karl Latour von Thurmburg, 
k. k. Hofrath und Lottodirector. 


Wien, am 1. Juli 1877. 17885 —15 


18.Staats-Lotterie 


königl. 


and Teppich- Fabricante, 


u. Flanelldecken, Laufteppichen 


in Wolle, Bast und Jute, weissen Vorhängen und Papier-Tapeten, 
von den einfachsten bis zu den elegantesten, 


sowie das grosse Lager von 


[19608—4] 


Orienta higolen 


enmichen und Wd 


NB. Für den Verkauf zurückgesetzter Waaren ist eine Abtheilung im Waarenhause eingerichtet. 


Wir beehren ung hiemit zur Senntni zu bringen, daß wir die 


Güteraufnahme nach den Stationen unterhalb Baias 


in Wien mit dem 1. 
Wien, am 
[20149—3] 
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December cinftellen, 
28. November 1877, 


Die Betriebs⸗Direction. 


Winkelmann Nikolaus, Privat, 69 J., Schwarz Katharina, Pfründnerin, 89 J., 
VII., n A 12, Altersſchwäche. 


ter, 1 J., X., Erlachgaſſe 14, Ge⸗ Mors Norbert, Maurergehilfens⸗Sohn, 
11/12 3., VI., Aegydigaſſe 5, Blattern. 


€ i ienni - 
Oddzielne Nra paid e codziennie, wyjawszy niedziele i dnie świąteczne. 
, © ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wynosi: 


Foeztą w Państwie Aust i | na cały rok | na kw pe 
EN EE Be a kwartał |na 1 miesiąa 
„ do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi i Turcył 32 SÉ 8 5 3 = jes 


Prenumerata jmuje si i 
Best pieni „inne mo tylko od 1go do ostatniego dnia w miesiącu. — Misty z pieniędzmi i prze 
NE Se enumerate A SE Seed się nadsyłać franco do Adiainistacyi 
z ES ama ezapieczętowame niepod'egaj i j 
4 d ają o zi 
Ltd niefrankowanych nie przyjmuje sę — Rekopisma dake. Boda para Set nig 
lees bywają niszczone. x 


sto z poważnem i zwartem ciałem, jakiem 
jest Koło polskie, będą mieli do czynienia 
z rozbitemi jednostkami, reprezentującemi 
tylko różne stronnictwa i różne zachcianki, 
a nie kraj cały, że w takim rozkładzie 
łatwo poradzićby sobie mogli z osłabio- 
nem Kołem polskiem, gdyby jego powadze 
zaprzeczać mieli inni posłowie, idący odreb- 
nie po niemożliwych torach. 

Opozycya przeciw sobie: samym, to dzi- 
wne zjawisko, niestety: u nas zbyt jest 
częstem. Twardo stanąć przeciw naciskowi 
obcemu lub zamachom zewnętrznym, nie za- 
wsze łatwo i wygodnie nawet tym, którzy 
popisywaé się zwykli opozycyjnością. Wszak 
te same organa, które dziś podnoszą sztan- 
dar walki z delegacyą, odznaczaly się sym- 
patyami do centraligtycznej więkazości w 
Radzie państwa w imię liberalizmu i, bez- 
wyznaniowości, wtenczas, kiedy delegacya 
w obronie praw kraju i zasad moralnych 
toczyła z niemi walkę. Nieraz już przeciw 
reprezentacyi własnej wchodziły one w 80- 
jusz z nieprzyjaciolmi kraju i nie wahały 
się oddawać jawnych im usług. Zręcznym: 
zwrotem działają one i dziś na korzyść 
centralistów, podkopując delegacyę, ale od- 
wołują się do nałogu owej opozycyjności, 
która bywa zwykle najśmielszą i najbar- 
dziej bezwzględną, kiedy się zwraca prze- 
ciw swoim. 

W jakich celach chodzi dziś o obalenie 
delegacyi, nie pytamy, ale jest to ten sam 
instynkt destrukcyjny, który juź się szar- 
pał z kolei na wszystkie instytucye , jakie 
z wielkim mozołem stanęły w kraju. Delega- 
cyi bronić nie jest tylko sprawą konser- 
watywnego stronnictwa, ale tych. wszy- 
stkich, którzy jeszcze solidarność naro- 
dową pojmują. Pytamy, coby powiedzia- 
no w Węgrzech, gdyby pojawiła się 
tam agitacya już nie przeciw jednemu 
stronnietwu lub kierunkowi, ale przeciw 
samejże instytucyi, która reprezentuje kraj 


KORESPONDENCYA „CZASU« 
| Wiedeń 3 grudnia, 


(316 ta posiadzenia Lab deputowanych). 


Prezon Rechbauer zagaja posiedzenie o godz. 1 lej 
min. 25, polerając odczytać pismo 2 ministerstwa 
skarbu, donoszące, Że rząd cofa swój projekt o zwol- 
nieniu pertraktacyj propinacyjsych. na Bukowinie od 
stomplów i opłat. Wiadómo, 26 komisya budżetowa 
wnosila w sprawozdania swem, podobnie jak co do 
Galicyi, o przejście do porsadku dziennego. 

Przeciw nowej taryfie colnej wciąż jeszcze nad- 
chodzą potyeya. Ce 

Dap. Dr Roser wnosi intorpelacyę do ministra 
handlu, czy rząd wobes zamioszsk politycznych we 
Franoyi starzł sig przekonać, Zo wystawa powszechna 
w Paryżu w r. 1878, na którą wybiera się dużo 
przemysłowców austryackich, Z której to ekoliczności 
przeznaczono tóż w budżecie kwotę na urzędowy u- 
dział w wystawie, rzeczywiścio i w czasie ozmaozo- 
nym przyjdzie do sku'ka. z 

Taba przystępuje do porządku dziennego t. j. do 
dalszago ciągu obrad szczegółowych nad statutom 


bankowym. d AN 
—104-go obsimują tytuł XI o bi- 


Artykaly 101 d 
lansach rocmych i poglądach tygodniowych; artykał 
pewnej pozostającej 


102-gi mianowicie stanowi, 29 3 

aie reszty czystych zysków pójdzie 70% na rachunek 
-Austyi, 30% na rashunek Wegier na pokrycie dła- 
gu 80-milionowego. 

Na wniysok dep. 
102-zi w zawieszeniu; 
lono bez dyskusyi 

Artykaly 105—108-go tworzą bptu XII z prze- 
pisami o rozwiązaniu Banku, która może nastąpić 
aa waiosek Banka i ma przyzwoleniem władz mta- 
wodawczych obu części monarohii. także przed upły- 
dieniem przy rileju. 

Artykuły te uchwalono ben dyskusyi. 

Artykuły 109—113-g0, czyli tykat XIII, zawierają 
pazapisy przejściowe i stanowią: Prawo wydawania 
asygnat bankowych ma dla Banku jak na początek 
tylko z tem ograniczeniem znaczenie, Ze to nie- 
wpłynie na obieg skarbowych nieniędzy papierowych, 
masjącyeh w obu częściach monarchi kurs przymu- 
sowy. Dopóki przymusowy kurs skarbowych pienię- 
dey papierowych nie będzie zniesiony w obu czę- 
ściach monarchii, przepisy statata o zamianie ban- 
knotów na prawną monetę (oo do zamiany natych= 
miast i 00 do zamiany w iany ih kaszch , A nie 
w zakładach głównych) przostana w zawieszoniu. 

r za wzlędu na smutny stan 


Krakow 4 grudnia. 


bownego W 8 
rzyść Austyi, 


Opozycya przeciw sobie samemu — oto 
paradoks polityczny i wyjątkowe pod wzglę- 
dem psychologicznym zjawisko; a jednak 
jest to zasada, w imie której podjęto całą 
kampanię przeciw delegacyi i jedyny do- 
tąd program, jaki głosi w dziennikach i na 
zebraniach przedwyborczych agitacya dą- 
Zaca do podkopania reprezentacyi kraju. 
Jedynym bowiem waruakiem, jaki chciano- 
by nałożyć nowym kandydatom do manda- 
tów poselskich, jest właśnie żądanie, aby 
stali w opozycyi do delegacyi, czyli do 
ciala, * którego skład wejść mają, a więc 
do siebie samych. Nic też dziwnego, że 
| nie łatwo znaleść kandydatów, coby się 
} zgodzili na podobny mandat imperatif na 
d negacyi tylko oparty, i że dotąd konkurs 
| rozpisany we Lwowie na kandydatów oka- 

zał sie bezskutecznym. Któż bowiem zechce 
przyjąć mandat pod warunkiem, aby w Ra- 
dzie państwa wiedeńskiej był ciągłym pro- 
testem przeciw większości delegacyi pol- 
skiej. Nawet poeta, który po raz pierwszy 
wstąpił na acenę polityczną, inaczej zrozu- 
- miat swój wybór, bo w liście do wybor- 
ców przyznając przedział, jaki go dzieli 
od delegacyi, nie zapowiadał, że ją pokona 
1 rozgromi, ale wyrażał nadzieję, Ze się 
z nią zrozumić i spotka. Lecz nie o poro- 
zumienie tu chodzi tym, co wydali walkę 
delegacyi: pragną oni jej uniemożebnienia 
i nic nie wskazując twierdząco, ciągle tylko 
powtarzają to hasło: polityka antidelega- 
cyjna, czyli opozycya przeciw własnej re- 
prezentacyi, przeciw sobie samemu. 
Widzieliśmy już przez cały szereg lat na 
ławach Rady państwa posłów, którzy 
w kraju opozycyjne zawsze zajmowali sta- 
nowisko, a nawet wyrzekali się udziału 
w centralnym parlamencie, stojąc w sprzecz- 
ności z większością sejmu i delegacyi, a 


bownego). 
Dsp. Dr 
trywanis, 


G 


zgoła nie proj 


wigs umierają 


wsze artykały 


Granitscha pozostawiono art. | oświadczy się 


art. 101, 103 i 104-ty uchwa- 


czuwa sig do 
wprzódy oba 


wniosków w 


jednak przyjąwszy raz mandat, nie oddzie- na zewnątrz, która jest jego organem le-| Dep. Dr. Menge 
lali się od Koła polskiego i brali solidar- galnym i którą osłania solidarność narodo- finansów węgierskich wnosi wyrzneić wyrazy: „jak | przekazując 
na początek tylko,“ które mogłyby przez rząd wę- | Faxa. 


wa? Najskrajniejsze kieruuki nieodważyły- 
by się na podobną zniewagę uczuć naro- 
dowych, na podohny zamach przeciw go- 
dności i powadze kraju. U nas tylko po- 
dobne dążenis są możliwe, a W skutek 
obojętności ogółu stają się grożne;.u nas 
tylko za program. patryotyczny uchodzi za- 
wzięta walka z własną reprezentacyą, 0po- 
zycya przeciw sobie samym. 

Dowód to upadku ducha publicznego i 
skrzywienia pojęć 0 godności narodu, 0 80- 
lidarnosci w interesie kraju. Nic też 
dziwnego, że kiedy delegacyę obrzucono 
potwarzami i wszelkiemi środkami starano 
się osłabić do niej zaufanie, w samej sto- 
licy kraju, gdzie ognisko tej agitacyi, nie- 
można znaleść jednego kandydata któryby 
chciałsię kłaść w to prokrustowe łoże, i ju- 
tro być wiedzionym pod ten sam pręgierz, 
pod jakim przed chwilą stanął jego poprze- 
dnik. W okręgach zaś wiejskich już nie ma 
kandydatów, którzyby zgodne poparcie znale- 
zli wszystkich stronnictw, zwycięża więc, 
jak się to świeże zdarzyło, znów !chlop. 
Oto bezpośrednie skutki owej kampanii 


ność za większość delegacyi, bo to im 
wakazywał obowiązek narodowy. Dwóch 
czy trzech nowo mających być obranymi 
posłów, nie zmieni kierunku delegacji, któ- 
ry jest tylko następstwem poprzednich dzia- 
łań i wypływem wielu przyczyn i warun- 
ków, z jakiemi liczyć się przywykła i po- 
winna nasza reprezentacya. Jakże więc 
mają ci nowi kandydaci zadośćczynić te- 
mu, czego od nich żądają: czy iść śladem 
tych posłów, którzy bez względu na soli- 
darność narodową występowali chwilowo 
z Koła? Wyjątkowe wypadki takiego za- 
parcia się solidarności miały cechę czysto 
ogobistą; nie brano ich też na karb dą- 
żeń objawiających się w kraju, choćby na- 
wet jednego stronnictwa. Czyliż do tego jnż 
dochodzi, że są żywioły i dążenia pchające 
swych mandantów do zerwania solidarności 
poselskiej, stawiające to jako warunek 
wyboru? Sądzimy, że nie zdali sobie z te- 
go sprawy wyborcy w stolicy kraju, bo 
nie byliby oklaskami przyjmowali owego 
programu „polityki antidelegacyjnej*, która 
w gruncie jest antinarodową. Zrozumiano 


gierski tak być tłómaczone, jak gdyby mu służyło 
prawo wydawania własnych skarbowych pieniędzy 
papierowych. Nadto wnosi mowca dla zapobieżenia 
temuż niebezpieczeństwu, aby do wyrazu „skarbo- 
wych pieniędzy papierowych" dodano : „stworzonych 
ustawą z dnia 24 grudnia 1867 r.“ 

Dep. Dr. Tomaszozuk wnosi tylko 0 wykre- 
ślenie wyrazów: „jak na początek tylko.* 

Minister skarbu Pretis cświadeza, że te wyrazy 
mają oznaczać anormalny stan rzeczy CO do przy” 
musowego obiegu starbowych pieniędzy papierowych 
i wyrażać nadzieję, iż ten stan rzeczy ustanie w dzie- 
sięcioleciu przywileju bankowego. Nie sprzeciwia sig 
jsdnak stanowczo wyktyśleniu tych wyrszów. 

Po rozwleklej dyskusyi, przybierającej formę po- 
gadanki, na wniosek dep. E. Siissa odesłano ar- 
tykuł 110ty, w którym te wyrszy zachodzą. do ko- 
misyi celom nowego ustylizowania ; uchwalono zaś 
bez dyskusyi art. 111 — 113go wraz 2 formularza- 
mi akcyj i kuponów. 

Następuje „Statut wydziału hipotecznego 
Banku austro-węgierskiego* (zob. Nr. 101 
Czasu), który po odrzuceniu wniosku dep. P feife- 
ra, aby wykreślono przepis nadający Bankowi prawo 
ściągania zaległych procentów temi samemi speso- 
bami przymusowemi, któremi się ściąga podatek 
gruntowy, uchwalony kursorycznie bez dalszej już 
dyskusyi. 

Poczem idzie: „Umowa między c. k. i kr. 
istrami skarbn a uprzywilejowa- 


Rząd zawsze 


Koniec po 


tycyach ; 2) 
wy z koleją 


podatków. 


Broszura 
podniesienia 


przy nastąpi 
tucyjnej w 


węg. min 


to atoli wybornie w Wiedniu i dla tego anti na: 
: } dla tego | antidelegacyjnej. i 4 
e Pe ee ee Dee 
przyj ytają postępy — ` longuje państwu bez opłaty procentów termin pia- 


tności dłagu 80-milionowego aż do dnia 31 gradnia 


wzmagającej się opozycyi przeciw delega- 
i 1887 r. Udział skarbów w czystym zysku Banku 


eyi. Spodziewaja się bowiem, że mia- 


austro-węgierskiego używany będzie na odpisywanie 
tego długa. (Tu wykreśliła komisya wyrazy projektu 
rządowego, wedle których, gdyby wyrok sądu polu- 


go udziału. Komisya bowiem wnosi 0 przejście do 
porządku dziennego nad projektem o załatwieniu spra- 
wy długu 80-milionowego za pomocą sądu polu- 


20 od załatwienia sprawy dłagu 80-milio- 
uowego zawisł csly projekt bankowy, komisya nic 


iatwienie tój eprawy gruntowne jest sprawą bardzo 
pilną i konieczną. Artykuł I niniejszój 
się do tój sprawy. Godzi się ted zapytać: kto 
prolonguje termin 
gowany? Prolongnje Bank narodowy, 
rający, prolonguje go zaś „Państwa, 
ma być cesarstwo austryaskie, . możnaby powiedzieć, 
20 prolongacya odnosi sig także do umarłego, bo 
dziś eg to dwa państwa, 


prawniczych 008 podobnego zachodzić nie może, © 
więc na takowe załatwienie rzeczy chwilowa zgodzić 
się nie możemy. Zresztą, 


sporny między nami a 
ni amici; więc staowczego szukajmy załatwienia. 
Dep. Lienbacher: Kwestya, komu sig prolon- 
guje, jest nader ważna; diużnik bowiem powinien 
prolongatę przyjąć; rząd węgierski zaś, dopóki nie 


do przyjmówsnia prolongaty. Gdyby atoli przyjął ją 
rząd austryacki, znaczyłobz tò że on sim tyl#o po- 


dopiero będzie można mówić o prolongaoyi długu. 
Wsoszę przeto, aby w miejsce wyrazu „państwu*, 
położono: „obu częściom monarchü“. 

Dep. Fux wnosi: dodać do art. Igo wyrazy: 
„Z nisspłaconego w dniu 31 grudnia 1887 r. długa 
przypadnie 70%, na Austryę, 

Dep. Diirrnberger wnosi: 
102gi statutu bankowego, umowę niniejszą i projekt 
rządowy o załatwieniu sprawy długa 80-milionowege 
z powrotem do komisyi w celu stawienia nowych 


Minister skarbu Pretis: W dyskasyi ogólnej 
oświadczyłem, że jest nadzieja stanowczago ubicia 
kwestyi długu 80-milionowego. Zalecam przeto wnio- 
sek dep. Diirrnbergera, aby pozostawić pole do zi= 
szczenia tej nadziei. 

Wniossk Dürrnbergera uchwalono jednomyślnie, 


by odpowiedzieć na dzisiejszą interpelasyg Rosera. 


paryska przyjdzie do skutku; wczoraj telegrafioznio 
raz jeszcze zapytał 
ma urzędową odpowiedź, że wystawa w każdym ra- 
zie otwarta będzie w swoim ozasie. 

Nakoniec odczytano 
o zmianę ustawy o stempiach i opłatach, zawiera- 
jący już gotowy projekt nowej ustawy. 


tro. Porządek dzienny: I) sprawozdanie o kilku pe- 


ście; 3) drugie czytanie 


Obiega tu u nas po Warszawie nowa broszura 
polityczno - utilitarnej tresci: 
Królestwa Polskiego. 


tywnych kraju, wzywająca je do 


w celach utilitaznych; 


wezy, nia dwuzaaczny, 
by nam odpewiednie dano 
nurtujących w Rosyi żywiołów rozkladowych potrze- 
baje silnego puntta oparcia. 

Otóż jest treść broszury. 
jakiegoś smutku widoczny w 


prawie tegoż diaga wypadł na nieko- 
Węgrom należy się zwrot 30% owe- 


ranitsch: Mimo dawniejszego zapa- 


ektuje o tymże długu; a przecież za- 
umowy odnosi 


płetności ? i komm jast prolon- 
a więc umie- 
« któram jeśli 


a nie jedao cesarstwo. 


cy prolonguje umarlemu. W pojęcich 


gdybyśmypr ziel) dwa pior- 
powstałby ztąd nowy punkt 


umowy, 
Węgrami. Clara pacta, bo- 


być dłużnikiem, nie ma nawet prawa 


obowiązku dłużnika. Powinny przeto 
rządy ogłosić eig dłożnikami, 8 potem 


30% na Węgrę*. 
Odssłać artykuł 


duchu stanowczego załatwienia sprawy. 


komisji taxże wnioski Lienbachera i 


starał się o wiadomości, czy wystawa 


w tej sprawie w Pargża i dzić 
wniosek dep. Dworskiego 


siedzenia o godz. 2½. — Następne ju- 


obrady nad projektem o zmianie umo- 
poładniową co do budowy porta w Trye- 
projektu o przedawnieniu 


Warszawa 24 listopada. 


Głos do obywateli 


ta jest odezwą do żywiołów konserwa- 
skupienia sił, do 
odważnie chorągwi konserwatyzmu, a to 
przedstawia mianowicie Ze 
6 mającej niebawem organizacyi konsty- 
należy postawić krok stano- 
byśmy pominięci nie zosteli, 
stanowisko. Rząd wobec 


imperium, 


Nastrój rozpaczliwego 
tem piśmie, może wpra- 


wdzie dobywaé 
to wszystko, co 


konserwatystów, ale inaczej sig nieco 
na jego zadanie 
czeniem nie można strony niepraktycznej rad, 
autor krajowi udziela ic 
my. Nie wskazuje nam autor co mamy robić, vie 
wytyka drogi jakiej się 
rządowi dowody konserwatywnego usposobienia. Gdzież 
jast organ, przez który kraj ma się odezwać? Gdzież 
jest u nas ta władza, któraby chciała 
jaż nie organom urzędowym 
my, ale prywatnym głosom ; 
wskazała ludziom dobraj woli, 
jak e są domagania rządu, 
ozywistem usposobieniu kraju przekonać się zechciała, 
któraby chciała wziąć na siebie odpowiedzialność 
przedstawienia władzom wyższym prawdy co do kra- 
ja? Antor zapomina albo nie 
władz orężnie tu biwakujących, 
Albo się one nie zespoliły z krajem, 
nim, że w uznaniu tych władz, każde wystąpienie o- 
soby prywatnej w imienia kraju, 
rewolucyjny objaw; 20 bez zezwolenia takiej nędzoty 
jak są zwykle nasi naczelnicy powiatu, 
wateli zjechać sią nie może, 
lanki; że organom naszym prasowym, 
do drobiazgowości pod kuratelą nie systematyczną, ale 


kowa czuła potrzebę 
wypadkach 1863 r. uczuła takąż potrzebę 1 z ogro- 
mnym plonem moralnym doprowadziła to do skutku. 
Na bok składając zachcianki politycznej niepodle- 
głości podług form 
bis siły opora przeciw ¿ywiolom 


Rok 1877. 


arze, ogłoszenia itp.) przyjmują 
gz. dla miejscowy! 
zem pocztowym. 
our de la Croix 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 
Norymberdze), G. 

Rotter & Comp. 


sig tylko w duszy, która przebolała 
kraj ten przebolał. 


jesteśmy obozu, co autor, obozu 


na znaczenie, 


zapatrujemy ; pominąć nadto mil- 
która 


d tego uwagi nasze zacznie- 


Z tego samego 


chwycić mamy, ażeby złożyć 


podać ucho, 
bo ich żadnych nie ma 
któraby z jednej strony 
ladziora wpływowym 
a z drugiej strony o rze” 


wie, że w. uznaniu 
mówię biwakujących 
bo zawsze SA POZA 


uważane jest za 
trzech : oby- 


jak chyba w cela Eu- 
trzymanym aż 


chimeryezny, nie jest dozwolonem rozbierać politykę 
rządową względem kraju, 
Rosyi a cóż dopiero dopominad sig jakichkolwiek 
pra y politycznych ; 

39 dozwolone, opró:z 
o tyle tylko o ile nie pochodzą 
ale są nakazane. Pytam się zatem 
spocób autor obmyśla 
znać 
ażeby podnieść skutecznie, 


ani s\ösunki Polski do 


że żadne petyeye zbiorowe nie 
wiernopoddań szych adresów i to 
z whasnaj inicyatywy, 
raz jeszoza, jaki 
za odpowiedni, ażeby dać po- 
władzom nasze nsposobienie konserwatywne, 
wpływowo ową chorągiew 
onserwatywną, albo wyrobić ową zwartą falange 


indzi wpływowych, któraby wshających się werbowais 
a niedopuszczała wpiywu innych szkodliwych krajowi 
kierunków? Czyż pogadanki w salonach naczelnika 
kraju, tak zresztą daleko od spółeczeństwa krajowego 
żyjącego, mogą dać miarg naszego rzeczywistego u- 
sposobienia? Co zresztą autor 
konserwatyzm ? Czy pragnie, 
dowody, że zachcianki, politycznej niepodległości po- 
chowane są: w umysłach naszych ?- Zdaje mi sią, 3e 
sprawowanie eie kraju w czssie dzisiejszej Wojty, 
przy takich prowokasyach, 
narażony, jest trzeźwości 
kłamanym dowodem. Czyli też autor inny ma kon- 
serwatyzm. 
dowodów konserwatyzmu ze sfer spółeczno-politycz- 
A 2 nych, to jest takiego, ¡akiegoby rząd powinien pra- 
Tu zabiera głos minister handla Chlumecki, len 
cznych, kołyszących 
Oh! co do tego, to 
żeli ta jest myśl autora, 
być płonne — Dopóki kraj stać będzie nadal silnie 
przy wierze 
czyni pomimo 
wać nieskalaność ogniska domowego, 
beraléw Zachodu i nihilizm Wschodu w główna ar- 
terye ciała jego 
szczupłe grono redaktorów Przeglądu tygodniowego 
w Warszawie ma jakiekolwiek korzenie W kraju, 
alboteż czy osobistym republikańskim skionnoscicm 
redaktora Gazety Polskiej 
rewolucyjnego ? 


rozumie pod wyrazem 
byśmy rządowi złożyli 


ma jakie jest nieustannie 
poglądów naszych. nie 


na myśli i domaga się od nas złożenia 


a6 w  przeciwstawieniu mętnych fal sooyalisty- 
się w spółeczeństwie rosyjskiem ? 
zaiste dowody są zbyteczne, Jo- 
obawy jego zdają mi się 


katolickiej — pielęgnować mowę, ja kto 
bolesnych oddziaływań rządu, sir620- 
dopóty jad li- 


nie wsiąkną, Czyż autor sądzi, że 


daje znaczenia: kierunku 


1856 podług słów ka. Goroza- 


Jak Rosya po r. 
se vecueillir, tak i Polska po 


dawnych, doszła do poczucia w 80- 
rewolucyjnym cis- 
muoj niewyraänej barwy, idącym ku niej z głębi 
Rosyi, przeciw hułaszezej awawoli prądów przewrotu 
z Zachodu; poczuła, że posieda ten duch Konserwa- 
tyzmu wyższego ustroju. To też przestrogi autora 
nie zdają mi się byé na ozacio i nie SĄ ala ogółu 
kraja zrozumialemi. 

Włościwiej byłby autor broszury zrobił, gdyby 0- 
dezwg swoją nie do narodu polskiego zwrócił, ale do 
rządu, żeby starał się temaż wykazać, 20 żywiołów 
silnych konserwstywnych, tak mu koniecznie przy 
nowej organizacyi rain potrzebnych, nie znajdzie 
w żadnym z narodów do składu jego społeczeństwa 
należących, silniejszych jak w narodzie polskim; Ze 


mało który nosił i przechował tak 
wyraźne ślady czasów 2 których był, jak ten 
2 którym rozłączyć się tak ciężko, ten nie tylko 
pamiętny, nie tylko rzadki przymiotami i zasłu- 
gą, a zdolnością znakomity, nie ‘tylko godzien 
wiecznej czci i wdzięczności, ale ten dobry, ten 
serdeczny, ten drogi Lucyan Siemieński. 

Budzi się on do życia na głos tej „najrańszej 
piosnki, którą zadzwonił skowronek,* oczarowany 
pięknością, uniesiony zachwytem, marzy, rói, ko- 
cha, śpiewa, i jak oni wszyscy woła: dalej z po- 
sad bryło świata,” wita „jutrzenkę swo- 
bodę i widzi za nią „zbawienia słońce.“ 
A kiedy „słowo stało się czynem, a Wal- 
lenrod Belwederem 


rzez nich byliśmy zawsze połączeni z tem przy- łości ojczyzny, 
D yısmy 1 
najmniej, co było naszą, ostatnią chwałą na polu 
bitwy i naszą największą chwałą na polu myśli‘ 
H Ale kiedy i tych już, zaczyna paken to 17 
| W tek gorszy jak za owymi starszymi, bo po nie 
MO A któż nam już żywem świadectwem En że 
N s e były u nas dnie piękne i ludzie w dobrych, czy 
hr. Stanisława Tarnowskiego Lid : 


złych chwilach wielcy. Świadkowie pierwszego 
nad grobem 


brzasku chwały polskiego słowa i ostatniego bla- 
. p. Lucyana Siemieñskiego. 


sku chwały polskiego oręża, wędrowcy tego exodu, 


i w swoim 
I znalazł 


Część literacko-artystyczna. 


Mówią o 


który miał się skończyć tryumfalnym powrotem niczego, b 
do ziemi obiecanej, uczestnicy wszystkich zapa- ści i chęci 
łów i wszystkich zawodów, wszystkich udręczeń 
i wszystkich poświęceń, czy walczyli z nadzieją 
zwycięstwa, czy szli na wygnanie szukać sprawie- 
dliwości u Boga i ludzi, mieli w duszy jakiś po- 
pęd silny, jakąś moc i jakąś tęgość uczucia, któ- 
ra w nas mniejszych budzi cześć i podziw, a nie 
bez zazdrości. Jak żeby dwa wielkie fakta ich 
młodości, odrodzenie poezyi i wojna roku 1831, 
były wykuły ich żywot i ukształciły ich duszę, 
w każdym z nich niemal, zostało na zawsze cos 
powstańca, i coś poety, w każdym zarza się iskry 
tych ogni które wielki poeta „był zdolny prze- 
lać w serca słuchaczy“ a choć błądzenie po wszy- 
stkich emigracyjnych manowcach, i wszystkie 
smutki późniejsze, pochyliły im głowy i zmar= 
szczyły czoła, przecież na dnie dusz została taka 


walo się, Z 


« idzie się bić. A kiedy 
nauki, 


bić się już nie może, idzie, gdzie swobodnie gło- 
śno czuć i mówić może, gdzie spodziewa sie na- 
leść nieprzyjaciół nieprzyjacielowi swemu, i jak 
oni wszyscy znowu szuka drogi do powrotu. Szu- 
ka jej na różnych kierunkach myśli, w różnych 
pojęciach i naukach, gnany tym popędem, który 
Mickiewicza wiódł do błędnego mistycyzmu, Wła- 
dysława Zamoyskiego na wszystkie pola bitew, 
Kajsiewicza do zakonu, innych do spisków i taj- 
nych związków, a zawsze w tem co myśli lub ro- 
bi, jest poezya wygnania i tęsknoty, w tem co 
pisze jest żądza działania. 

Ale w tej młodości swoj 


Nie tak to dawno, bo i nie starzy jeszcze pa- 
miętają, kiedy umierał jaki stary żołnierz, przy- 
jaciel Kościuszki lub Dąbrowskiego towarzysz, 
mówiliśmy ze smutkiem: „jakto? to już ostatni, 
lub jeden z ostatnich,* więc już nikt więcej nie 
zobaczy tych, którzy „Polskę taką, jak była wi- 
dzieli.* Później i częściej, kiedy odchodzili od nas 
żołnierze napoleońscy, żal był za tem pokoleniem 
bohaterów i żal młodszego światu, że tych nie 
widział, a takich Bóg wie czy zobaczy. Z każdym 
z nich gasł jeden promień narodowej chwały, 
zrywała się jedna nić między „dawnemi i nowsze- 
mi laty.“ Ale młodszych przynajmniej było wielu, 


był jej się 


niegdyś na 


powiedzian 


ej tak do rówienników moyski, 


i pokolenie listopadowe i emigracyjne, to żyło |czerstwość, jak żeby po pół wieku jeszcze grała |swych podobny, dojrzewajac zaczął się z między 
wciąż między nami, przez nie dochodziło nas je-|w tych dusząch ulubiona śpiewka „nie masz pana nich wyróżniać, tio duszy zostało to samo, ale zamkniętą 
osobistość i powołanie człowieka określiły się wy- | libyśmy, 8 


nad ułana.* 


szcze echo tych armat co grzmiały pod Stoczkiem 
A w tem pokoleniu złożonem 2 poszy! 


i echo pierwszych akordów Mickiewicza lutni, raźniej, i odcięły tak jego zarysy, Że 2 ogólnego | dait najmą 


i z mi- 


nie zwycięstwo, 
cia dla siebie, a 
żek niezliczonych, 
szląk wiodący z pustyni do ziemi obiecanej. 


sobie powołania. 
z tak obdarzonych. Kiedy napisał 


kiedy mówił o sztuce zdawało się że 


cznych miał sąd tak trafny i 
kliwy, że przychodziło pytać z 
do nich czynniej nie i j 
kiego zdatny, czy miałby był nie zdać się na 
nic? O nie, on przez 
lu przydatnym był, jak 3 ` 

Pisał, pisał wiele i w wielu rodzajach. Ale jak 


zapytał, kto u was naj 


tła emigracyi wystawać zaczęła postać osobną, 


rodzaju jedyna. 

wreszcie. Nie rozwiązanie pytania, 
o którem marzył, ale drogę ży- 
dla wszystkich jedną z tych ście- 
które razem dopiero stanowią 


ludziach bogato obdarzonych, którym 


wszystko łatwo i co zechcą to zrobić potrafią, 
że do wszystkiego zdatni, 


nie są przydatni do 
o z wielkiej liczby swoich zdolno- 
nie umieją wybrać jednej i wyrobić 
Lucyan Siemieński był jednym 
wiersz, żało- 


e ich nie pisał więcej, kiedy dotknął 


dziwić się było jak wszystko wiedział, 


powinien 
a w sprawach publi- 
wzrok tak przeni- 
żalem, cżemu się 
A:wiec do. wszyst- 


tyłko poświęcić, 


mieszał. 


to właśnie na swojem po- 
żaden z współczesnych. 


„kto u was hetmanem, 0d- 


tanie: 
5 a kto kanclerzem, Za- 


o Zamoyski, 


tak dziś, gdyby nas cudzoziemiec jaki 


lepiej znał myśl waszą 
w księgach i jej dzieje, odpowiedzie- 
iemieński. Kto znał najlępiej i sa- 
drzej co inne narody pięknego wyda- 


ły od przedwiecznych Indów aż do wczoraj? 
Znowu Siómieński. Kto z pozostałych szeza- 
tków myśli najlepiej odgadywał dusze: ludzi da- 
wno zmarłych i kreślił ich wizerunki? Siemień- 
ski. Kto piękność wszelką, jakikolwiek jej ro- 
dzaj, charakter, czy forma, czcił najgoręcej, poj- 
mował najgłębiej i dawał czuć: i poznać najle- 
piej? zawsze Siemieñski. A kto byl u was 
tym umysłem jaśniejącym zdolnością, wyostrzo- 
nym nauką, nawskróś oświeconym i na wszystkie 
strony oświecającym, wykwintnym w smaku, pe- 
wnym w sądzeniu, świetnym w wyrażeniu, jednym 
z tych, w których się kochał dawny Ateńczyk, 
Rzymianin za Augusta, lub Włoch z dobrych 
czasów, ozdobnymi je nazywzjąc? Kto z waszych 
mógłby bez wstydu stanąć przed Platonem roz- 
prawiającym 0 piękności i wtrącić swoje. słowo 
o Fedrusa? Żaden jak on i chyba tylko on 
jeden. SL í 

Są ludzie, którzy na pozor nie mają cechy wy- 
wyraźnego zawodu i obowiązku, tylko ten, żeby 
byli wyobrazicielami cywilizacyi w swoim naro- 
dzie, i jej miarą. I tacy dlatego może nie mają 
żadnego wyłącznego i szczególnego zadania, żeby 
ogół rzeczy znali i dawali go poznać. 

Ilesmy swoich i obcych rzeczy przez Siemień- 
skiego poznali. Bohaterowie 2 pod Racławic i 
z pod Troi, pogańskich Słowian‘ uroczyska i war- 
szawskich klasyków obóz, Horacego s późniona 
róża obok różańca świętych zakonników, Michała 
Anioła wzniosłe sonety i młodego powstańca pro- 
ste listy do matki, wszystko co ludzkie przema- 


gdy w walce przeciwko nam prowadzonej chwytał|ton jedyny wyjątek, jaki przedstawia Wiestnik Eu- 
sig zasad zgabnych, rewolucyjnych, gotującyca ko-|ropy, zapytać wypada, gdzie należy szukać tego 
niecznie zgubę społeczeństwu rosyjskiemu, to jedy- |źródła, z którego tryskały dedukcyjne poglądy rze- 
nie ocalenie znaleźć może pochwytując kierunsk wbrew | szy dxienuikarskićj ? i e A 
przeciwny, do czego spusobność najmniej powadzej „Źródłem tem była i jest właśnie tocząca Big 
władzy uwłaczająca, otwiera się przy zmianie kar-|wojna. Rzeszy dziennikarskiéf głównie chodziło o to, 
dynalnej ustroju politycznego kraju; że jeżeli ta no-|aby zdać sobie sprawę z tego, ku którój stronie, ku 
wa konstytucya Rosyi, postawić się mająca w miej-|jaxim sympatyom przechyla się współczucie Pola- 
soe chylącego się do upadku caryzmu, ma mieć wa-|ków? Ztąd to właśnie powstały owe urtykuły, które 
runki żywotne, nie popaść w otchłań równie zgubną | pozornie rozbierając stosúnek Królestwa do Cesar- 
cezaryzmu, a jednak władzy dać odpowiednią siłę, |stwa, w rzeczywistości wplątały w ten stosunek kwo- 
to wspierać się musi na tych podstawach porządku |styę postronną, oboą kwestyę politysznych przeko- 
spółecznego, które naród polski reprezentuje. Opozy-|nań i sympatyj, a więc kwestę nie mającą żadnego 
cya, na którą rząd w nas napotyka, myluie jest Wy- |realnego związku z traktowanym stosunkiem Pola- 
kładaną, lub mylnie przez partyę przewrotu eferom |ków do Rosyan. „Oczywiście, że traktując pozornie 
wyższych władz przedstawinus; zmusteni złożyć oręż |stosanek, a głównie dobijając się wywnętrzań, prasa 
w walce o byt polity:zng nie złożyliśmy go i nie|dzialala pod wpływem pierwiastka polityoznéj na- 
złożymy w walce o zasady. Polska walczyła od roku | miętności. Ztąd to właśnie wydzi:liło się jedno stron- 
1863 przeciwzo naciskowi Rosyi w obronie zasad |nictwo prasy, które nie przebierając w środkach do- 
konserwatyzmu, przeciw prądowi rewolucyjnemu, któ- | pięcia celu, rzucało potwarze tak oyniczne, jak np. 
rego rząd rosyjski był w kraju naszym zw.a tanem, [niedawna potwarz Gołosu o spiskach na kolejach 
i każdy bezstronny obserwator uzna, że walka na|telazoych. Pomijamy pokątne napaści każdego dzien- 
tem polu rozdzieliła silniej obozy, niż walka o bytjnika, zarzucające Polakom brak sympatyi dla spra- 
polityczny. Obesnie przekonanie, że rząd wiedziony|wy wyjarzmienia południowych Słowian, pomijamy 
własnym interesem zachowawczym to uzna, dodaje dla tego, że nie pokątnym autorom wzmianek (a- 
nam otuchy i dozwoli nam na dal w razie potrzeby |mietok) służy prawo być sędziami dziejów i dla te- 
skuteczniej walczyć, a na chorągwi naszej możemy |go, ża do nikogo na Świecie, prócz Boga, nie nale- 
dziś śmieło napisać, że walka ta ma na colu: zaró- |2y władza analizy uczuć ogółn. d : 
wno zbawienie naszego społeczeństwa jak i rosyj-| „e w istocie prasie rosyjskiéj chodziło o tę ana- 
skiego. lizg uczuć, a nie o stosunek społeczny, to dowód 
; poważny na to przedstawia sig właśnie w przemilcze 
Wiedeń 3 grudnia. Zapowiedziana już ad da-|nin tego stosunku przed wojną, w tym długim ckre- 
wna konferencya członków delegacyi austryackiej|sie czasu, gdy się rozwijały fazy poładniowój walki 
odbyła się wczoraj w południe. Wzięli w niej udział | Słowian. Dopiero gdy wojna wybuchła, przypomnia- 
tylko delegaci wybrani przez Izbę deputowanych. ia sobie prasa istnienie kwestyi stosunku. Nadt» taż 
Postanowiono naprzód ukonstytuowanie się delegacyi |sama prasa różnie pisała, co do tona, stylu, kierun- 
austryackioj i wybór zaraz na pierwszem posiedzeniu, ku w różnych chwilach tuczącój sig wojny. Iuaczéj 
które jak wiadomo odbędzie się we Środę, pojedyń-|po przejs.iu Dunaju, inaczój po bitwach plewaian- 
czych komisyj. Co się tyczy obrad nad budżetem |skich, inaczój teraz. Ale mniejsza o to, nie charak- 
wspóliym uchwalono wyczekiwać przedłożeń rządo- |teryzuję bowiem w tój chwili stronnictw prasy od- 
wych i dopiero po przedstawieniu tychże i pozna-|nośnie do rzeczonego stosunku, ale piszę w odpo- 
nin zamiaru wspólnego rządu, ze względu na pro- |wiedzi na te dążenia prasy, które pragną odkryć* 
wizoryam budżetowe, porozumieć się co do dalszego | wyświecić aralizę uczuć ogóła. Że długo niezdawa- 
spósoba postępowania. Wicaprezydentem delegzcyijiem sprawy o wybitniejszych zjawiskach i nurtach 
wybrano Dra Vidalicza, który z początku wahał| prasowych, to dla tego, żam czekał, aby się wyklaro- 
się przyjąć ten wybór, ze względu, że d. 27 b. m.] wal pierwiastek namiętności, który dawał natchnienie 
zbiera się sejm Btyryjski, którego jest marszałkiem. | poglądom prasy. Uważam przeto, że z większą ko- 
Zrobiono jednak uwagę, że w tym czasie właśnie |rzyścią będzie, gdy nieco późniój przedstawię owe 
delegacye nie będą pewno obradować, poczem Dr|sprawczdania, zwisszera co do Wiestnika Europy. 
Vidulicz przyjął wybór. „Nadmieniłem wyżój, ze x całój rzeszy dzienni- 


karski6j wydzieliło sig jedno stronnictwo prasy, któ- 
NMrölestwo Polskie re nie przebierając w Srodkach dopięcia celu, rzuca 
potwarze cyniczie. Jak w potwarzy o spiskowanin 
Korespondent do Gazety Polskićj „z Cesarstwa*,|na kolejach żelaznych, nal zul zaszczyt inicyetwy 
który od dawna pisuje do tego dziennika w sposób | Gołosowi, tak również w dragiéj teraz potwarzy 
poważny i zajmujący, poruszył z pewną stanowszością | szerszój donioślejszój, rozległejszój, bo obwiniającej 
bardzo ważne zadanis. Powtarzamy list ten jeko|cgół, w oskarzenin o spiskowanie poltyczne, takiż 
donioślejszy głos prasy warszawskiój w sprawach |sam zaszczyt ini.yatywy podjął również Gołos. 
z bliska obchodzących społeczeństwo polskie a kt6-| Dziennik ten petersburski w Nr. 246 2 d. 27 
remu cenzura odezwać się pozwoliła. (15) października r.b., opierając się na artykule 
„Od czasu wybuchu wojny wachod niéj, prasa ro-|wstępnym z Morning Post i na Dzienniku Pol 
syjska zwracała chwilami uwagę na spcłeczny ato-|skim zaznacza, że w „kraju Nadwiślańskim przygo- 
sunek Polaków do Rosyan. Zajmowanie się tak isto- |towuje się powstanie, gdyż inaez6j ani Morning 
tnie żywotną sprawę, nio wypływa ani ze źródła | Post ani Dziennik Polski nie & zegałyby nikogo 
wszechslawizmu, ani z poczucia bezstronneści, które |od „poduszcrań piekielnych. * Ś 
zwykle daje natchnienie i siłę prawym poglądom| Logika więc Gotosa polega na tem, że niemając 
w oceniania spraw wewnętrznych. isdnych faktycznych danych, wyciąga wnioski z ma 
„Ze tak jest, że nie ze Zcódia sławizmu czerpali teryi keztreściowej. 
poglądy publicyści rosyjscy, piszący o rzeczonym| Przyjrzyjmy sig tej materyi. 
stosunku, na to możemy złożyć dowody niezbite.| Morning Post z dnia 22 października ogłssza, że 
Nie pojawił się bowiem ani jeden artyknł w całój| pomiędzy gabinetami berlińskim a petersbucskim, 
poryodycznój literaturze, któryby na podstawie pro- |toczą się układy o nowy podział Królestwa, w ze 
gramu wszechsłowiańskiego oceniał położenie rzeczy į mian za pomoc gabinetu berlińskiego, w sprawie 
i do sprawiedliwych, na słuszności opartych wnio-| wschodniej. Aby ten nowy podział usprawiedliwić 
sków doszedł. Również nie ze Źródła bezwzględćj | jakąkolwiek racją, Morning Post dodaje, że sjenci 
bezstronności czerpali poglądy publicyści, bo We rządów interesosanych podbudzajq ludność do po- 
wszystkich wystąpieniach, począwszy od Gradow-|wstania, w skutek czego wojska pruskie wtargną do 
Bkiego aż do Kostomarowa, grał najwybitniejszą ro- | Królestwa i zajmą Powiśle. AE 
lę niewdzięszny pierwiastek namiętności politycznój.| 2 przytoczonej wyżej matoryi, która nawet nie- 
„Wyjątek niby palma wśród pustyni, stanowił | wtajsmniczonym w sprawy gabinetów, wydać się 
Wiestnik Europy, który przed kilku tygodniami | musi tworem gorączkowej fantazyi, Gotos wyciąga 
zabrał także głos w kwestyi stosunku Polaków do | wnicsek, „że przygotowany wybuch nie jest dziełem 
Rosyan. Głos ten jednak nie pochodził także ze źró- |ajentów obcych , ale być musi dziełem Polaków“. 
dia slawizmu, gdyż w traktowaniu kwestyi wziął|Ten wniosek Wysnuwa Golos ze wspomnienia, że 
za podstawę poglądów nowoczesne granice polity- przed 1863 rokiem dzienniki na zachodzie Europy, 
czno-geograficzue ; nie pochodził z tego źródła i dia | również jak i teraz, rozpuszczały wieści o wybuchu, 
tego, że ten przodujący w literaturze organ wypie- jako o dziele rąk obcych. To wspomnienie słaży dla 
ra sig przy każdój sposobności wszelkiego solidary- Gołosa, jako środek dojścia do syllogizmu. 
zowania się ze slawizmem, pojmując słosznie sama} Tak więc, zamiast wyjaśnienia fantastycznego two- 
kwestyę słowiańską , jako „zagadnienie „przyszłośii* | ru Morning Posta o nowym pidziale, Gotos nie 
polskiój i dodamy od siebie, osłoniętój jeszcze pier- krytykuje go wcale, ale obrzuca Polaków potwarzą, 
wotnemi chmurami ciemności, przez. które nie prze-|że spiskują. Potwarz ta różni sig od dawnej po- 
SEN się dotąd ani jeden promyk jaśniejszy. | twarzy, co do spiskowania na kolejach, tem, że nie 
Głos ten, lubo traktuje o stosunku W granicach cia- | wskazuje palcem na jedną klasę, na jedną grupę lu- 
= ame et Mir és całój |dzi, ale na cały naród. 
rzeszy publicystycznej rosyjekiéj, już to swobodą Gotos, jako strona pozywająca, pewinien poprzeć 
traktowania, już do uznaniem elementarnych podstaw oakasżenie swoje wości peri pla POWER 
narodowości. Gdyby Wige rzesza publicystyczna ro- które nawet Gotos mist, czegóżby to dowodziła ? Soli- 
syjska zdolela się wznieść do niestromego szczytu | daryzować jednostek z ogółem nie wolne, bo wtedy 
bezstronności, bezwątpienia nadełaby najszerszy, naj- | wychodzi na jaw brak dobrej wiary. Nie ze strony 
jawniejszy rogios wystąpienia Wiestnika Europy, | orzeto faktycznej odpieramy potwarz Gofosu, bo 
a nie trzymałaby go pod korcem. W jednym iub|fiktów Gołos nia przedstawił i niema ich, ale z pun- 
w dwóch dziennikach znalazio wystąpieme Wiestné-| ktu aprawozdawezezo i z punktu tej ligiki: jaki 
ka Europy sympatyczny odgłos, reszta zachowała | przedstawia jego art kul. Logika ta, jak widzieli 
Mëllen Dla t tad d za sa | p jego arty ygika ta, jak widzieliśmy, 
ie. Dla tego właście rzekliśmy wyżój, że nie|użyła sposobu porównań , twierdząc: „tak postępo- 
VV czerpała prasa rosyjska po- |waliście przed 1863 rokiem, a więe i teraz tak po- 
giady swoje o rzeczonym stosunku. Pomijając przeto | stępnjecie*. Taka logika przestaje być syllogizmem, 


bi Ka Bora co piękne do jego wyo-|co piękne miłem, i że najmłodszy nie zdołałby 
ate pols = o jego serca. A co go tylko|lepiej mówić o pierwszej miłości jak on za- 
Je to, to musiał zaraz schwycić, „przenieść, da- |czął w tej samej chwili prawie, kiedy miał sta- 
on ać do ir narodowego pamiątek Kościoła. |rość swoją na wieczną młodość zamienić. 
ae il. ep = mówić nie tu miejsce, przecież| Jego wdzięk! Nie mówmy o nim, bo nie tak 
JC 
h wi . Jedna, 1 ty tu, uśmiechu, którego się j i ; 
1 nor które sprawia, że coz pod|go znał nie Zadora, ee 1 
CCC) Gogo nieht asy, 2 
i \ , > wdzięk, dowcip, i i 
SE tli 1 piętno skończonej dosko- 2 ada te kimi Gu TĘ sadów 
żyta EA A 1 t ta siła ukryta a niespo |mi niezawsze chodzą w parze: ze stałość w prze- 
RA q a te ła, że 5 ent jego, jak ewangieli- | konaniu, odwaga w zdaniu, energia w pracy 
Sny 15 oe 55 czerpie, tem więcej ma, | rzadko zdarzają się u ludzi mających ten dar 
Re je nie hriby od tide Pee RE i N do ludzi. On przecież swo- 
í e d ! i odny wyrozumi i ot jak j i 
żywe, dowcip świetny, wiersz piękny, wdzięk we Haro byłby we ee 1 


5 ? Em od początku. Ale mny dać się zagrzebać pod gruzami walącego 
dean cd A maż tej siły ogro- się świata, niż się przekonań swoich w rzeczach 
oe 2 he P ine a, żeby w wieku pode- | wiary, ojczyzny czy honoru, nie zaprzeć, ale je 
E o co rozmiarami i piekno-|tylko zataié, Cay trzeba, dowodów ? Są. Kiedy 
TANER Z Gë Ge 5 1 przetłomaczyć |w roku 1848 zatrzesta się ziemia tak że się ko- 
ave cae Jak go może żaden naród tłomaczo- wa dai E murze, on pierwszy zapu- 
5 MA: Geh: cu kotwicę która, doszła do ów, i wbi 
E ee się jogo a dajo miaro wzrostu i wzma- sie, i stoi mocno do dziś Si a a niej 
dowodzą nietylko ee e sie da ia = 5 
raz glebszego, coraz bardziej gorejące i 15. Cb pe f mg 
c Z f jącego uczucia. den przewidywał gruzy i zwaliska, a 
ee 3 waj wici: wdzięk niezrównany, ¿e | miał odwagę poedels że je przew tine; 1 
y w kieśniach Mistycznej Miłości rwat|sie, przestrzedz: on miał. Ale jak miał odwa 
Ziemi nie odrywał się nigdy. potępiania ówczesnego ruchu, tak miał i EN 


się do nieba, to od 
Wszystko co ludzkie było mu blizkiem, wszystko śniejszą odwagę poświęcenią: i kiedy jego syn 
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CZAS z Srody 5 Gradnia 1877. 


jest imputacyą czyli wmawianiem, które nie prakty- 
kuje się w publicystyce sumiennej i przedmiotowej. 

Wmawianis — to jeden z dawnych sposobów, u- 
żywanych względem zapierających się winy. 

Wmawianie, w chwili kiedy Gotos jest przekona- 
ny, że nasz duch szoł.czsy wyłącznie pracuje na po- 
la elementarnych zadań krzepienia bytu — jest środ- 
kiem tępienia. 

Wmawianie, w chwili kied/ się rzadkie odzywają 
głosy o pojedaaniu, jest Środkiem niszzzącym samą 
ideę pojednania | 

Wmawianie, w chwili kiedy potrzeba jeszcze bar- 
dzo długo i bardzo szeroko pracować nad tem, aby 
wykorzenić w społeczeństwie rosyjskiem pierwiastek 
politycznej namiętności w kwestyi wzajemnego sto- 
sunku, jest to Środek godzący na szezęśliwszą przy- 
szłość obydwóch społeczeństw. SE 

Dziwimy się przeto wielce, że Gołos przyjął 
ten smutny zaszczyt inicyatywy w potwarzach poli- 
tycznych, a dziwimy się dlatego, że przecież Sočos, 
w roku przeszłym, uważanym był w swojem spo- 
łeczeństwie za organ turkofilski, tak dalece, że go 
w publicznych miejscach rwano na kawałki. Zda- 
waliśmy we właściwym czasie sprawę z tej wal- 
ki polomicznej, jaką podjął przeciwk» Gołosowt 
dziennik Nowy Czas. Czy Gotos chce rehabi- 
litować swe przeszłoroczna tarkofilstwo? Perez po- 
twarze nic nie wskóra. Słowem, nie oględności, 
chociaż i na nią powinniśmy rachować, ale sumien- 
ności wymagamy w traktowaniu spraw dotyczących 
stosunku Polaków do Rosyan. Taki jest nasz protest 
przeciw potwarzy spiskowania*. „ 


Anglia. 


Mowa lorda Derby, którą rozbieraliśmy we wozo- 
rajszym ertykule wstępnym, powiedziara w zeszłą 
środę do deputacyi kilku stowarzyszeń politycznych, 
które wręczyły mu memoryel stwierdzający że Ron’ 
stantynopol jest w niebezpieczeństwie i Ze jest inte- 
resem Anglii obmyśleć środki obronienia Turków i 
przyczynić się do zawarcia pokoju między wojują- 
cymi, brzmi w swej osnowie następnie: 

Panowie! Pewny jestem że czujecie iz położenie 
w jakim się tu znsjduję, jest bardzo rózaem od wa- 
szezo. Sicwa jakie tu wypowiem nie pozostaną w o- 
brębie tych ścian; rozejdą one się po całym kraju, 
i nie tylko po całym kraju, lecz: po całym świecie; 
spodziewacie się naturalnie, że mówić będę z naj- 
większą oględnością, gdyż zważywszy ile złego spra- 
wić może jedno nieszczęsne słowo, jeden frazes nie 
dostatecznie odważony, lub wyraz zdania zle tłóma- 
czonego, pojmiecie ile rozsądku w każde moje stowo 
włożyć mut ze. 

Memoryał, któryścio mi wręczyli, zostanie udzie- 
deny moim kolegom, którzy go równie starannie jak 


ja »badsja. 


Uezyniong została uwaga odnosząca sig do komu- 
nikacyi między Anglią i Indyami doliną Eofratu, 
lecz zdaniem mojem póki komunikacye nasze przez 
kanał Suezki nie eq ani przerwane ani utrudnione, 
będziemy mieć komunikaoyg, która wszelkim naszym 
potrzebom wystarczy. 

Co się tyczy uczynionej uwagi, że kanał zualaziby 
się w niebezpieczeństwie, gdyby Rosyanie dotarli do 
Trebizondy, winienem oświadczyć, Ze jest to twier- 
dzenie, którego — pamiętajcie że nie chcę go ani 
wrącz odrzncić, ani głębiej roztrząsać — tru- 


dno byłoby dowieść, i dla tego sąd mëi o niem 
uchylsm. ` 


że gdyby Afyani wystąpili przeciw nam, 
sig naieżały, aby sig cała ludność ma- 
" Indyj nie zwróciła przeciw nam. Nie są- 
dzę aby ludzie co dobrze znają Indyan angielskich 
poparli te słowa. Prowadziliśmy wojnę z Afganami 
przed trzydziestu laty, a Indyanie poddani angielscy 


Rze 


nie mieszali sie do tego. 


Mieliśmy później zamieszania na granicy, a nie- 


wiadomo nam aby 14 lub 15 milionów poddanych 
naszych brało: w nich udział. 


Zdaje sig, 26 nie oznaczając nie dokładnie, wierzy- 
cie iż rząd austryacki gotów działać, pod warunkiem 
ie damy pewną zachętę Austryi. Ja sądzę że znane 


mi jest lepiej zdanie rządu austryackiego niż komu- 
kolwiek po za obrębem mego wydziału, i nie wcho- 
dząc w szczegóły pod tym względem, poprzestang na 
oświadczeniu że bynajraniej nie podzielam wyrzeczo- 
nego zdania. , K 


Jeżeli dobrze zrozumiałem i miło mi również sły- 


szeć to, jeden z członków deputacyi nie pragnie aby 
rząd cokolwiek uczynił, coby pogwałciło naszą neu- 
tralność watnakową, jaką ogłosiliśmy na początku 
wojny ; lecz sądzę że słowa te nie uzyskały jednomy- 
ślnego zgodzenia się wszystkich członków deputacji, 
gdyż jeden z was zaprotestowsł. Wyrażono również 
pamowie życzenie, abyśmy z Tnrcyą zawarli traktat 
zaczepno odporny. Inny członek wzywa nas, abyśmy 
odrzucili żądania fanatyków i oparli się na zdrowym 
rozsądku kraju. 


Musimy wstrzymać się od wyrażenia zdań, które 


nam się wydają nierozsądne i niedające się zastóso- 
wać do okoliczności tej sprawy. 


Rząd nigdy nie zmienii swego zdania i mogę wam 


przypomnieć, Zo w maju 1876 wprzód nawet nim się 
kraj oświadczył, przed „agitacyą bułgarską*, wprzód 
nim opinia angielska skierowaną została do spraw 
tureckich, ostrzegłem formalnie że rząd turecki nie 


jedyny, uznał za powinność życie swoje narazić 
i położyć, on przekonanie to szanował, a ofiarę 
znosił z poddaniem się bez goryczy. Z mło- 
dzieńczej gorącości ducha, z młodzieńczej wiary 
w ideał, zostało mu na zawsze silne i piękne 
oburzenie na złe, i piękniejsza, miłość dobrego. 

Bez jego przyjaźni, bez jego wiernego, czułego 
serca, bez jego rozumu,, zdania i rady, trudno 
będzie się obejść. Ale kto traci w nim może wię- 
cej niż przyjaciele i nawet niż sprawy publi- 
czne, to język polski. Kto tak jak on po polsku 
pisać potrafi? Ten instrument cudowny, ten or- 
gan na którym. Kochanowski grał Psalmy, ta 
tuba mirum spargens sonum którą Skarga wzy- 
wal na sąd, ta arfa Eola którą jak wietrzyk 
muskat wiersz Słowackiego, ta szklanna harmo- 
nika. na której kręgi mistrz Mickiewicz wyciągał 
dłonie, kto na niej| jeszcze godnie grać potrafi? 
„Język mój ojczysty zostanie jak arfa z porwane- 
mi strunami*. Obey wydzierają struny i chcą 
wprawiać jakieś pożyczane i nieme, a swoi nie- 
stety zbyt często wydobywają zeń same dźwięki 
niesforne, niestrojne, fałszywe. Jeden był artysta 
który umiał wygrać na nim co chciał, i każdy 
ton z niego wydobyć — dziś instrument grozi 
rozstrojeniem, a klucz od niego bodaj nie pocho- 
wany w tej trumnie. 

O ducha się nie bójmy, bo starsi kiedy odcho- 
dzą zostawiają go w spuściznie młodszym, jak 
Eliasz swój płaszcz temu co go miał zastąpić. 
Ale ten jego ton który uderzony w Wilnie roz- 
legł się fortissimo pod Grochowem, a potem na 


fmoryat o krzywdach doznanych przez wojska posil- 


in znów na zmniejszenie jego wpływu, coby prë- 
iwdziwem było dla Turcyi nieszczgéciom. 


F 

a Y 

powinien liczyć na żadną pomoc wojskową ze stro-|wzmoenienia odebranych Turkom pozyeyi, o które 
ny Anglii. „. [sig teraz obawiać zaczynają. - 

Ci, co mówią że warunkowa neutraln sé, jaką|  MehernetAlistara sęzaś o odebranie pozycyi przez 
przyjęliśmy od wykuchu wojny jest zboczeniem od. Rosyaa złobztych nim je lepiej ubezpieczyć zdołają 
polityki rządu, musieli zapomnieć o tym fakcie. i zäsje się, Że do tego czuje sig na siłach, doniósł 

W epoce wojny am rykeńskiej byli ludzie któ zg |jędnek do Konstantynopola, ża do wyprawy na Ple- 
chcieli abyśmy byli wżięli w niej udział; podobnie| eng pot:zeba mu uieodzownie więcej wojska niż po- 
było w wojnie francusko-niemieckiej, lecz wielka więk- | siada. Dla tego w Komstautynopolu dzień i noc mu- 
szość w tym kraju mniems, że gdybyśmy byli po-jstroją 12,000 wojska, które ma być przesłanem do 
średniczyli w jednej z tych dyn wojen, bylibyśmy | Zofi. 3 5 y 
wielki błąd popełnili i bezpotrzebnie rzucili kraj} W Szykce objął już dowództwo Ejub Achmed, 
w straszne nieszczęście. Reuf besza zaś znajduje się w «Konstantynopolu, 

Przypominamy sobie wszyscy że przed siedmiu laty | gdzie orga"izuje obóz z 50,000 rezerw złożony. 
minister przedsięwziął wojnę w interesie uroku. Oświad-| Ponowny atak na część obwarowań miasta Erie- 
czył, że ją przedsiębierze z lekkiem rercem. Wiadomo | rum odpartym został, 
jak z niej wyszedł. Uważam wcjnę przedsiewziętą bez — — 
potrzeby za zbrodnię. Jestem zdania, że winuiśmy| Pe sz t 2 Grudnia (Fremdbl.) Podług depesz na 
pilnie czuwać nad tem, aby vio nie powiedzieć i nic|desłanyci z Konstantynopola zdecydowaną jest Porta 
nie uszynić, coby mogło sprowadzić bezpotrzehng wojnę. |do kezwłosznej detronizacyi ks. Milana, jeśliby Ser- 

Chcecie abyśmy wzmocnili załogi na morzu Sröd-] bis wojnę wypowiedziała. W takim razie Hafiz ba- 
ziemnem i abjśmy wysłali fistę do Konstantynopola. lee z Nowego Bazaru lub Wali basza z Małego 
C3 doj pierwszej propozycyi, nie uważam jej za potrze- | Zwornika ma wkroczyć jako umocowany przez Suł- 
bna, gdyż załogi te zostały wzmocnione w zeszłym |tana komisarz do objęcia administracyi kraju. ` 
roku, a gdybyśmy je w. obecnej epoce burzliwej wzmoc-| Zofia 1 Grudnia. Od czterech dni wszystkie a- 
nili jeszcze, to jest gdybyśmy je postawili va stopie|taki rosyjskie wymierzone na pozycye Mehemeta Ale- 
wojennej, potrzebaby zająć się nietylko pewnemi tru- go odparte zostały. z 
dnościami administracyjnemi i wojskowemi, jakieby| Konstantynopol 2 Grudnia. (Fremdenblatt). 
sig naetreczyly w takim razie, lecz skutkiem, moral- | Brst Wielkiego Szeryfa Mekki znajduje się w Kon- 
nym takiego środka i winnibyśmy się zapytać, czy | stentynopolu, popiera zdanie przeniesienia Lien kor- 
nesza postawa groźna usprawiedliwioną jest okolicz- pusu na teatr wojny i zastąpienia go gwardyą na- 
nościami. rodową, oświadczając zarazem gotowość brata stawie - 

Co się tyczy wysłania floty do Konstantynopola, | nia się osobiście do aktu rozwinięcia chorągwi Pro- 
niemoglibyśmy tego uczynić bez zezwolenia Porty; |roka, jeśliby ten postanowionym został. 
a ponieważ Porcie wolno odmówić nam swego ze-| Kong tantynopol 3 grudnia. (Agence Havas), 
zwolenia, odmówiłaby nam go prawdopodobnie, wy-| O. zakuja tu ważnych wypadków militarnych. Ówi- 
jąwszy pod pennemi warunkami. © czenia chrześsiańskiej gwardyi narodowej rozpoczną 

Pytanie, do jakiego punktu warunki te byłyby zg0-|sie niebawem, chrześcianie będą mogli awansować 
dne z utrzymaniem postawy neutralaej, jest jednem az do rangi podoficera. i i 


z tych, względem których zdania mogą sig ZNACZNIE | 


2 === ===> 


różnić, ` ` em i 
Co się tyczy niebezpieczeństwa, jakieby zegrażało| Kronika miej scowa i zagraniczna, . 
Krakow 4 grudnia. | PER 


Konstantynopolowi, mogę się tylko odnieść do tego, 
Dziś odbyło się w kościele św. Mikołają nabożeń- 


co rząd powiedział w swojej depeszy ba początku 
wojny. Wyraziliśmy się wtedy w słowach tak ener 
gicznych, jakich wymag:ła potrzeba eprawy e kwe- 
styi zezwolenia aby Konstantynopol przeszedł w ręce |zarządzone przez rodzinę zmarłego poety. 3 
innych mocarstw. Nie sądzę aby ge Konstsntyno-| — Obecny zastój w stosunkach gospodarczych naj- 
pol znajdował bliskim niebezpieczeństwa, o jakiem | dotkliwiej uczuwać się daje ubogiej młodzieży uczę- 
mówiła deputscya. W tym punksie mogę zresztą Od-|szczającej na uniwersytet, która żądna nanki, w co- 
nieść się do tego, cośmy mówili na początku wojny |raz większej liczbie ciśnie się do naszej Alma Mater. 
i od czego nie chcemy w Zaden sposób odstąpić bądź | Wielka część tej młodzieży pomimo zdolności nie 
z jednej, bądź z drugiej strony. może znaleść dla siebie «dzisiaj odpowiednich środ- 

Nie będziecie oczekiwać odemnis abym z góry 0-|ków do życia i akazang jest niemal wyłącznie na 
keslıt moje zdanie: mogę tylo ponownie dać wam|utrzymywawie się z zasiłków udzielanych przez To- 


|zepewnienie, że wszystko c seie powiedzieli, będzie | warzystwo Bratniej Pomosy. Komitet tego Towarzy- 


stwa w miarą wzmagających się potrzeb kolegów, 
obmyślać musi dochody, która im pozwą!sją odda- 
wać Bię dalej nauce. Jak po ums lata RACJA miop 
? e Komitet w grudniu odczyty publiczne na korzyść te- 
Teatr wejmy. got Towarzystwa. Tak cel, jak sposób niesienia po- 
Od czasu jak z usunięciem Damata bag posta- |mocy młodzieży żądnej nauk, przemawiają dostate- 
nowienie bronienia sig: do ostatnich sił powziętem |cznie za poparciem starań Komitetu, zwłaszcza w imię 
zostało w Konstentynopolu, pojawiają się różne ozna- | uznanej Horacynszowskiej zasady: „Omne tulit punc- 
ki niezadowolenia ze strony mocarstw pragnących, bum, qui miscuit utile dulci.“ r s 
ażeby Turcya uległa. Anglia rozpoczęła znany spór] Udsiał w odozytach przyrzekli pp. Dr Rostafiński, 
o blokadę portów rosyjakizh, a raczej o sposób jej Dr. Michał Bobrzynski, Dr Franciszek Czerny, Dr 
wykonywania. Lord Derby wypowiedział zniną swą | Stan. Tarnowski, Dr Seredyński, Maryan Sokołowski 
mowę i zapewne z natchnisnia Anglii ks. Hassan, fi Dr Szujski; prawdopodobnie także Dr Józef Majer. 
który dotychczes mil zał, napisał teraz dopiero me-] Najbliższe odezyty przypadną: 
Dr Rostafiński d. 7 grudnia (piątek) od 6—7 
kowe egipskie cd Turków, a w psywatnjch rozm, wach | wieczór: „O roślinach owadożernych.“ zwią 
odzywa sig nawet z potrzebą zyskania miezależności| Dr Michał Bobrzyński d. 9 grudnia (niedziela) 
Egiptu i Arabii i że są inne I nie mające więcej cd 4—5 po południu: „Gniazdo Rytwiańskich—opo- 
prawowitości do wykanywanie Kalifatn nad tureckich | wiadanie z dziejów. XV: wieku“. 
sułtanów. Z innej znów strony i na odmiennych za-| Dr Franciszek Czerny d. 12 grudnia od 6—7 
sadach występują Włochy w tej samej sprawie blo-|wieczór: „Handel ludźmi w Afryce". `, 
kady i krążą nawet już wieści, że pig. flota wloska] O następnych z kolei odczytach doniesiono będzie 
przed portem bacskim ukaże. później. Wszystkie odczyty odbywać się będą w sali 
Najbardziej zawadzającą z tych wszystkich pogró- | ratuszowej. i 
żek jest w obecnej chwili występowanie ks. Hassa-| — Dnia 2 grudnia odbyło się w tutejszem Mu- 
na, raz, dla niepewności wojsk egipskich, które z tej | zeum techniczno-przemysłowem nadzwyczajne. zgro- 
przyczyny już dawniej do Warny przeniesiono, wy: |madzenie Towarzystwa Tatrzańskiego. Prse- 
kluczając je z głównej armii, jaw szczególnie ze|wodniezący Wiceprezes p. Anczye zsgaiwszy takowe 
względu na pretensye do Kalifatu pojawiające się| krótką praemowa, wezwał prof. Swierza do przedsta- 
w Arabii, o których ks. Hassan teraz tak znacząco | wienia wniosku Wydziału co do utworzenia oddziału 
napomykać żaćzyna. Z tej bowiem przyczyny trzy- Czarnohorskiego, Czyniąc temu wezwaniu zadość, skre- 
mano dotąd trzydziestotyaiączny korpus 17-ty z ba- slit referent dotychczasowe zabiegi Wydziału Tow. 
mych Nizamów i to 2 dzieinych plemion pochodzą-|w tej.sprawie, jak niemniej zasługi p. J. Gregoro- 
cych złożony w południowej A abi. Korpus ten od3- |wicza, przewodniczącego Komisyi wykonawczej w Ža- 
brał już rozkaz przybycia ns teatr wojny ma i wsiadać] biu, Dr L. Wejgla i p. WI. Hankiewicza, delegatów 
już na okręta. Jego pojawienie się ua teatrze woj-|Tow. w Kołomyi i Czerniowcach, poczem przedsta- 
ny mogłoby jeszcze zmienić postać rzeczy i przeci-| wił zgromadzeniu wniosek utworzenia oddziału, zwła- 
wko temu to zamiarowi wymierzone są owe pogróżki, |szcza, że liczba tamtejszych członków znacznie prze- 
z chęci skłonienia Turcyi do bardziej pokcjowych | wyższa liczbę wskazaną statutem, Zgromadzenie ze- 
zamiarów wynikające. Mustafa basza nie zmieni pe-|zwolilo jednogłośnie na zawiązanie oddziału, którego 
wno w obec wszystkich tych objawów, swych posta-|zakres działalności ma się rozszerzać na następne 
nowień, obawiać się tylko nalezy, czy one nie wyły-| powiaty: Kołomyjski, Kossowski, Śniatyński, Horo- 
deński, Zaleszczycki i Borszezowski z siedzibą w Ko- 
łómyi; zarazem poleciło Wydziałowi przesłać, zawią- 
Korespondent biura, Rautera bawiący w Zofii, de- zanemu oddzisłowi Tow. serdeczne „Ńzczęść Bote“. 
nosi, że wszystkie pozycys, które Mchemet deze] Następnie przedstawił imieniem Wydziała p. Eliasz 
pezajmowal są bardzo dobrze obwarowane i mależy- | wniosek: zgromadzenie ogólne, uznajac konieczność 
cie obsadzone. Pokazuje sig też, to tak z niefortuwnego Fzbudowania domu dla Tow. Tatrzańskiego w Zako- 
ataku Rosyan na redusę Ildyr, przy czem 400 lu |panem przyjmuje w zasadzie potrzebę zakupienia 
da stracili, jak z innych órobniejszych niepowodzeń | gruntu ua cel powyższy; Zgromadzenie upoważnia 
w tej mierze, a najbardziej z tego że główny szt.bj wydatek do zakupna gruntu pod dom Tow. i na ten 
wyzłał Totlebena do ich obejrzenia, a zarazem dojcel przeznacza 2000 złr. Przeciw temu wnioskowi 


dojrzale przez rząd Jej kr. Mości rozważonem. 


wygnaniu przeszedł w taki minor rzewny i roz- pociecha ostatniego pożegnania należała się i je- 
dzierający, ten cichnie z każdym głosem który |mu i stolicy. 
z chóru ubywa, a Bóg wie kiedy się ozwie drugi] A drogie zbliżenie to, że zeszedł z pola w tych 
tak dźwięczny i pełny. Dziś zamilkł jeden z tych |samych dniach listopadowych, niemal w rocznicę 
głosów wysokich które go trzymały najrówniej |samą tego dnia w którym wyszedł w pole, i któ- 
i najczyściej, w młodzieńczych marzeniach czy|ry na duszę i na życie jego wywarł wpływ tak 
w późniejszych trudach, w natchnieniach poety | stanowczy. Dobry żołnierz wysłużył swóje lata 
czy w badaniach uczonego, na katedrze jako|okrągło, co do dnia: i odwołano go na spoczy- 
przez czas zbyt krótki niestety profesor tej Lite-|nok. Może po to żeby mu dać usłyszeć odzew na 
ratury ojczystej której nikt nie znał jak on,|to hasło pod którem tu służył do końca. 
w Akademii Umiejętności jako tej Literatury| Gdyby do naszej chrześcijańskiej śmierci mógł 
z urzędu opiekun, czy w tym Dzienniku który |przypaść ten piękny pogański grecki jej symbol, 
założył, którego zasad i czci tak surowo i tak|gieniusz pocałowaniem zdejmujący z ust ostatnie 
troskliwie przestrzegał, i w tem piśmiennictwie | tchnienie, tedy wyobrażenie to powinnoby służyć 
wreszcie które dzięki Bogu dotąd godności nie |najlepiej śmierci tego, między Polakami dzisiej- 
straciło, a którego był w ostatnich latach przy-|szymi a podobno i dawnymi, najzupełniejszego 
najmniej największą ozdobą i chwałą. Greka, najdoskonalszego znawcy i miłośnika pię- 
kności. Ale nam ten symbol nie wystarcza. Nam 
Nie przemilczmy jeszcze o dwóch zdarzeniach |nie dość śmierci łagodnej i pogodnej, chcemy po- 
w których widzieć można nieledwie wyższe zrządze- |cieszającej i obiecującej. My chcemy, żeby osta- 
nia. Na czas niedługi przed śmiercią było mu danem | tnie słowo pożegnania już przechodziło w pierw- 
po raz pierwszy od roku 1831 zobaczyć Warszawę. |sze powitania słowo, i dla tego żegnamy naszych 
Co za zobaczenie? Mógłby opowiadać je jak|zmarłych mówiąc, jak żebyśmy ich mówiących 
smutny bohater jego wielbionego poety opowiada | słyszeli lub za nich mówili: „Witaj Królowo Nie- 
jak „odwiedzał dom nieboszczki matki“, i wszy-|ba!* Niebo się otwiera kiedy się grób zamyka. 
stko byłoby do jego wrażeń przypadło, wszystko |A ziemia? Ta zostaje ze swoim smutnym skar- 


aż do tych ludzi co z siekierami plądrują „bu-|bem, ze wspomnieniem. Ale ma przynajmniej tę. 


rzac do reszty świętej przeszłości ostatki“. A prze- | pociechę, że gdzie na grobie obok lauru leży wie- 
cież choć tak gorżka była to pociecha, bo choć [niec dębowy żołnierskiej i obywa telskiej zaśługi, 
tak zmieniona, choć bez orłów, kit, i choragiewek | tam ten skarb wspomnienia zostanie jej na zawsze. 
z któremi widział ją raz ostatni, zawsze to War- 
szawa, tem droższa właśnie że tak smutna. Ta 


„ 


stwo żałobne za duszę 6. p. Lucyana Siemienskiego, 


* 


przemawiali pp. Dr Markiewicz, Dr F. 
dów. ARA 5 wnioskiem zaś oddziału X. 
X. Chmielewski ; »stafihski, prof. Dr J. Grabowski, 

. mielewski i prof. Swierz. Po żwawych rozpra- 
wach przyjęto wniosek Wydziałn z poprawką p. Pa- 
wlikowskiego, aby grunt mający się zakupić, nie był 
1 odległy od głównego ogniska ruchu W Za- 
Di Trzecią z kolei sprawę przedstawił prof, 

r Smolka t. j. ochronę kozie i świstaków, dowo- 
dząc, że dotychczasowe zabiegi Tow. nie odniosły 
pożądanego skutku, raz że mimo usiłowań Tow. Ta- 
trzańskiego nie zdołało wegierskie Tow. Karpackie 
wyjednać u tamtejszych władz takiej ustawy, jaka u 

2 “a 3 

nas istnieje od d. 19 lipea 1869, a powtóre, Ze c.k. 
Starostwo Nowotarskie nie dość energicznie przestrze- 
Sa ustawy ; stad pochodzi, że jak od poludaia szla- 
chta węgierska, tak od północy górale i inne osoby 
oddają się klusownietwu. Wnosi przeto sprawozdawca 
aby Zgromadzenie uchwaliło następujący wniosek : 
poleca Bię Wydziałowi wystosować memoryał do e. k. 
Namiestnictwa w sprawie ochrony zwierząt alpejskich 
A z prośbą o przynaglenie właściwych władz 

giezniejszego przestrzegania ustawy krajowej 
z d. 19 lipca 1869. Wśród dyskusyi nad tym przed- 
miotem zabrał głos X. Roszek, wnosząc, aby tak do 
przestrzegania powyższej ustawy, jako tez dla bez- 
pieczeństwa turystów, którzy licznie do Tatr się u- 
dają, wobec niedostatecznej opieki ze strony urzędu 
gminnego, Wydział Tow. wyjednał u władz przenie- 
sienie posterunku Żandarmeryi w Zakopanem, który 
właśnie ma być w Czorsztynie zwiniętym. Towarzy- 
stwo przychyliło się tak do wniosku sprawozdawcy 
jako też do wniosku X. Roszka. Po wyczerpaniu po- 
rządku dziennego wystąpił prof. Świerz z następują- 
cym wnioskiem: Tow. Tatrzańskie poleca Wydziało- 
wi złożyć hołd J. I. Kraszewskiemu, Członkowi ho- 
norowemu Tow. T. w50-letnią rocznicę jego zawodu 
literackiego i przesłać temuż upominek, składający 
Big z albumu widoków fotograficznych Tatr, następnie 
nadsje bramie w dolinie Kościeliskiej nazwę „Bra- 
my Kraszewskiego“. Zgromadzenie wniosek ten je- 
dnomyślnie przyjęło. 

— Do Wieku donoszą ze Lwowa, że Przegląd 
Zwowski przestanie z Nowym Rokiem wyckodzić. 
Wiadomość ta jest błędną. Rozpuszczał ją nie bez 
pewnej tendencyi znany korespondent lwowski do 
Dzien. Poznańskiego. Wiadomo owszem, że Prze- 
gląd Lwowski nie tylko nie przestanie wychodzić, 
ale s Nowym Rokiem rozpocznie drukować osobny 
dodatok powieściowy niepodwyższając prenumeraty. 

— Do Rady powiatowej Brzeskiej wybrani zostali 
pp. Zdzisław Włodek, Władysław Elterlein, właści- 
ciele dóbr, i Marcin Smoła, wójt z Strzelec. 

— Wybór dwóch członków Rady powiatowej Bo- 
cheńskiej z grupy miejskiej odbądzie się d. 3 stycznia. 

— We Lwowie u kowala Czypki za rogatką Żół- 
kiewską znależli śmierć dwaj czeladnicy i parobek 
w skutku zagorsenia w małej izbie gdzie spali. 

— Spór naczelnej rejencyi Poznańskiej z kapitułą 
o złożenie zwłok 8. p. X. prałata Kożmiana w gro- 
bach katedralnych, skończył się nareszcie na korzyść 
kapituły. Ministrowie spraw duchownych i wewnę- 
trznych zawiadomili ją bowiem pismem z d. 15 listo- 
pads, że pozostawieniu ciała $. p. X. Koźmiana w skle- 
pach katedralnych nic nie przeszkadza, skoro spo- 
geren w trumnie hermetycznie zamkniętej. 

— D. 1 grudnia umarł w Poznaniu adwokat i 
notaryusz Dr Dockhorn, znany z obrony rodaków 
naszych zą wypadki 1863 r. przed sądem stawających 
oraz z procesu hr. Arnima. Zmarły był człowiekiem 
wielkiej prawości i jako prawnik zdolnym, jako o- 
brońca wymownym. Już przed kilkunastu dniami do- 
niesieno mylnie o jego Śmierci. 

— "Tygodnik wiedeński Der Usten z d. 2 b. m. 
skonfiskowany został z powodu artykułu o areszto- 
waniach między Rumunami na Bukowinie. 

— Pod Paryżem odbył się d. 1 gradnia pojedy- 
nek ns pistolety między deputowanymi, republikani- 
nem Laisant i legitymistą Laroohette: pierw- 
Bzy otrzymał kontuzyę, drugi ugodzony strzałem 
w biodro. 

— Dotąd opisywano wielokrotnie i na różne spo- 
Boby węża morskiego, o którego istnieniu wątpią 
jeszcze, mimo rozlicznych opowiadań majtków. Teraz 
zaś donoszą o znanym ale bardzo rzadkim potworze 
morskim, swanym djabłem morskim, który ma wła- 
ściwość farbowania wody ciemno dokoła siebie, aby 
nie był widzianym przez ryby które chwyta. O tym 
potworze piszą z Nowego-Jorku 12 października do 
Karlsruher Ztg: Burza zagnała djabła morskiego 
olbrzymich rozmiarów na brzegi Neufounland, gdzie 
znużonego zabili rybacy. Nabyto go do aquarium 
w Nowym-Jorku, i umieszezono w olbrzymiej skrzyni 
szklanej w spirytusie. Cialo] tego potworu ma 9 stóp 
długości a 4 szerokości, ale zabite skurczyło się i ma 
tylko jedną stopę w szerz. Żywy miał barwę ciemno 
czerwoną, w spirytusie jest białawy. Głowa potworu 
ma ogromne oczy w formie jaja, lecz dwa razy 
większe od jaja kurzego — i zakończona jest rodza- 
jem dzióba jak u papugi, 6 cali długim, opatrzonym 
twardemi szczękami rogowemi. Potwór ten ma 10 
niezmiernej długości ramion czyli machów, z których 
najdłuższe dwa poniżej łba mają 30 stóp długości 
i opatrzone są na końcu wargami, służą one do chwy- 
tania i przyciągania łupu; inne ramiona mają 7 do 10 
stóp długości, maja po jednej stronie kilkaset smo- 
czków, a na końcu pierścień rogowy najeżony zęba- 
mi piłowatemi na cal wielkiemi. Opis powyższy wy- 
daje nam się bajecznym, a jest nim może, skoro 
dotychczas żaden dziennik amerykański o tym 
potworze nie doniósł. 

Wiadomości policyjme. Straż policyjna 
przytrzymała: Stanisława Jamroża sa kradzież w słu- 
żbie; Józefa Durę za kradzież w służbie zegarków 
złotego i srebrnego 2 łańcnszkami oraz paletota i 
innej odzieży, pieniędzy i naczyń stołowych ; skra- 

. dzione przedmioty po większej części odebrano ; Fr. 
Wojcikiewicza krawca, za przeniewierzenie ; Antonis- 
go Burówkę, za kradzież bielizny; dwie osóby za 
pijaństwo. W polieyi złożono dyament szklarski, zna 
leziony onegdaj na Kazimierzu. 

TEATR. — We wtorek d. 4 grudnia po raz 
pierwszy komedya w 3 aktach prozą przez Aleksan- 
dra hr. Fredrę (ojca) Ożenić się nie mogę. — Pe- 
cratek o godz. Tej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
astuk pięknych otwarta oodziennie od godz. liej do 
dej próch poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
tów, w dnie powszednie 30 centów. 

— Dnia 3go grudnia pochmurno; termometr od 
1'2 doszedł do 6:0 C.— Barometr opada; rano o fei 
nia 4go stan jego był 743°7 mili., termometru 4:2 C. 
Wiatr północno-wschodni, 

— We środę d. 5 giudnia fw. Sabby op. w. 


Wiasdomicńcń bibliograllernr. 


Nr. 48 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Feigla 
(we Lwowie): Przyczynek do anatomii patologicznej 


Wilkosz, prof. Dr | wgłobienia jelit (dok.); Szeparowicza (we Lwo- 


wie): Kazuistyka chirurg. systemu nerwowego obwo- 
dowego (dok.); ocenę 2iej części dzieła prof. Hof- 
manna o medycynie sądowej przez prof. Blumen- 
stoka; wyciągi z prac obeych; sprawozdanie 2 posie- 
dzenia Tow. lek. krak.; sprawozdanie o zjeździe le- 
karzy i przyrodników w Monachium (dok.) przez 
Dra Warschanera; wiadomości bieżące. 

— Zeszyt 71 Niwy zawiera: Henryk Rzewuski, 
studyum literackie przez Piotra Chmielowskiego 
(d. o.); Ślady i znaczenie mytu o szklannej górze 
w podaniach Słowian a sxczególniej Polaków przex 
Władysł, Niedżwieckiego (dok.); W sprawie rozwoju 
małej własności ziemskiej; Kilka słów o fizycznem 
wychowaniu dzieci przez Adolfa Dygasińskiego; 
Sprawy bieżące przez Jacka Soplieg; Ruch literacki. 

— We Lwowie w drukarni ludowej wyszła Pa- 
miątka polskiej pielgrzymki do Rzymu w maju 
1877 r. s powodu 50-letniego jubilenszu Ojea św. 
Piusa IX, napisał X. O. Hołyński. 


TE OTSA 


== 


- Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiadomońci 
e bidra Jaby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu uhożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 3go i 4go grudnia. 


Pomimo iż dowóz zboża na targ wczorajszy był 
nie wielki, przecież ceny nie mogły się utrzymać 
z przeszłego targu i doznały zniżki, 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od złp: 48 
do 57 złp.; żyto na 227 funtów: od stp. 32 do 39— 
Ap.; jęczmień na 202 funtów od 26 do 31— gin, 
owies na 138 funtów od złp. 16 do 18 złp.; groch 
na 250 fant. od 36 do 42 złp.; fasoli na 250 fant. 
od złp. 43 do 51 sip. 

Przy niezbyt wielkim dowozie i słabej chęci ku- 
pna, jak niemniej z braku zagranicznych kupców, 
obrót i ruch na dzisiejszym targu kleparskim były 
słabo. Piękne i średnie gatunki znajdowały jeszcze 
kupsów, póślednie zań gatunki pszenicy były zanie- 
dbane. 

Na wywóz nie wielki porobiono zakupna. 

Placono pszenicę żółtą xa 100 kiloeram. od 9:50 
lo 11:— sir, exerwong od 9°75do 11:30. hiala od 
slr, 10— do 11°50 złr.; Syto viekne za 100 kilo 
ram off 7:90 do 8:23: pośled. za 100 kilogram. 
ad 7:50 do 8—; jęczmień piękny se 100 kilogram. 
af 8:40 do 8'90: na paszę za 100 kilogra. od 7:75 
do 8:40; owias za 100 kilogra. od 6°25 do 6°88; 
"neh od 8*— da10—: fasola cd 9— do 12:—; 
kukurydzę od 6°50 do 7*—; jagły od 11:— do 12:—; 
oroso od 6'25 do 6°80; tatarkę od: 7 do 7:25; 
rzepak od 16 do 17* 


Poradnik przem.-roln. w N. 23 zawiera: W spra- 
wie zalesienia. — Telefon. — O szkodnikach. — 
Niemieckie świsdeótwo. — Nowy podatek i nasze 
gorzelnie. — O kierunku, do jakiego hodowlę bydła 
rogatego zwrócićby u nas należało (o. d.) — Spra- 
wozdanie z targu zbożowego. 


Kasa Oszczędności w Krakowie. 


Stan wkładek dnia 31 pażdziernika 


1877 roku. « « « « « - « „ ait, 4,606,866 c. 18 
Od 1 do 30 listopada 1877 r. 
210 ono zł. 271,831 c. 16 


Razem 4,878,697 c. 34 
Od 1 do 30 listopada 1877 r. 


ZWTÓGONO : . « + «+ ++: + * air, 384,173 e. 13 
Stan wkładek d. 30 listopada 
1877 roku ee Ee złr. 4,494,524 c. 21 


Zamknięcie granicy od strony Rosyt. 

Na mocy rozporządzenia Ministerstwa spraw we- 
wnetrsnych z d. 14 listopada, w celu zapobieżenia, 
aby zaraza bydła nie dostała się z Rosyi de Galicyi, 
ustanowionym zostaje na czas trwania fej zarazy 
wdłaż granicy rosyjskiej pas graniczny 15 kilome- 
trów szeroki. W obrębie tego pasu bydło może być 
przepedzane z jednej miejscowości do drugiej jedynie 
aa zezwoleniem właściwego Starostwa, tudzież bydło 
z kraju może być wprowadzane w obręb tego pasu 
jedynie za zezwoleniem miejscowego Starostwa. 


Wleden 3 grudnia. 


Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
877, węgierskich 1151. niemieckich 439 — razem 
2467; między temi blisko 500 sztuk faszowych z róż- 
nych prewineyj. 

Galicyjskie stajenne płacono od złr. 54, 57 do 58 
złr.; paszowe galicyjskie besarabskie od 48 do 53 
złr.; węgierskie stajenne 55 59 do 60 złr.; niemie- 
ckie 52, 60 do 601/, wszystko sprzedano. 

Wilhelm Amirowicz, 
Caffe Stirbök. 


CZAS z Srody 5 Grudnia 1877. 


Wiedeń 3 grudnia. 


— W ślad za doniesieniem o kmuiejszajgeej sig|z 1-go grudnia, 


konsumeyi miesa w Wiedniu, przychodzi nam zazna- 
czyć ten sam fakt w Paryżu, gdzie mimo szczupłych 
spedów na targowisku bydigcem tsrzi wloką się bar- 
dzo ospale. Zdaje się przeto, ze na zmniejszenie 
konsumoyi wpływa nietyle ekosomia lub bieda, iio 
raczej obawa spożywania mięsa poczodzącego z rox- 
licznych okolic, migdzy któremi wiele jast nawiedzo- 
aych chorobami bydlęcemi. 

Na tutejszy targ dvisiejszy Spędzono bydła roga- 
gatego a Galicyi 877 sztuk, z Węgier 1141, towa- 
ru niemieckiego 439 sztuk, razem 2,457 sztuk, czyli 
o 287 sztuk mniej niż przed tygodniem. Bydła z pa- 
stwiska była dziś tylko szósta część spędu ogólnego; 
bawołów było dziś znowu 10. Targ był znacznie wię- 
cej ożywiony niż dziś tydzień; to teź ceny podnio- 
sły się o 11/,—2 zł. na 100 kilo i sprzedano wazy- 
atko. Placono: galicyjskie opasy 54—58, węgierskie 
55—59, besarabskie woły z pastwiska 48—53, nie- 
mieckie 52-- 61, krowy węgierskie 44 (z pastwiska) 
54 (z obiry), bawoły 47, woły serbskie 44—47 złr. 
za 100 kilo. 


Peszó 1 grudnia. (Targ zbożowy), 

Dowóz pszenicy, chęć kupna i obrót słabe, spo- 
kojnie, ceny utrsymały się. Żyto i jęczmień spokojnie. 
Ceny kukurudzy i prosa stałe. 

Placono za pszenicę ma 74 kilogram. od 10:60 do 
10:70; na 79 kilogram. od 11:75 do 11:80; żyto 
an 70 do 72 kilog. od 7:40 do 7°70; jęczmień na 62 
do 63 kilogram. od 7.90 do 8'90 złr.; owies na 36 
do 40 kilogra. od 6°60 do 6°65; kukurudzę na 74 
kilogram. ed 7:70 do 7°75 slr.; proso po 6°75 do 
7.— złr.; nowa kakurudza — — do— —; olej po 49. 
Spicytus po 37'/, do 37%, lr. 

Wroelaw 1 grudnia. 

Płacono za pszenicę w miejson na 200 f. po 20°60 
mark; żyto na 200 f. po 14:90 m.; owies na 200 f. 
po 13°80 mark.; rzepak na 150 funt. 31:50 mark.; 
olej po 71:50 mark.; spirytus po 50 mrk. 


— e.... 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 2 grudnis. Bocher pisze w Journal 
de Oaén, iż wprawdzie pragnie pozostania Mac-Ma- 
bona do r. 1880, gdyż zmiana prezydenta naraża 
inte:esą kraju i republiki, ale żąda polityki pojednaw- 
czej, uspakajajacej a ne nabzrezywej i wyzywajączj. 
La République franc. Wzywa konstylusyjaych 
członków senatu do stanowczej manifsstacyi, aby 
zniewolić do zakończenia przesilenia. 


Piszą nam z Wiednia 3 grudnia: 

A więc przecież prowizoryam! Mniejsza o to, na 
ile miesięcy. W Austryi droga każdego prowizoryum 
jest śliską. Kto raz na nią wstępuje, nie tak pręd- 
ko się 2 nią rozstanie. Mniemaliämy, że rządy i Izby 
pomne i dbałe o dobro Austryi, nie cofag się przed 
żadną ofiarą, aby szybko przyprowadzić ugodę do 
skutka, aby nie dać wrogom zewnętrznym pociechy, 
jaką im sprawia widok rozdzielonaj monarchii w chwi- 
li, gdy dojrzewa kwestya wschodnia. Wiedzieliśmy 
dobrze, że jest rzeczą niepodobną załatwić ugodę 
w najdrobniejszych szczegółach przeł Nowym Ro- 
kiem, ale nie przypuszczaliśmy, Ze na trzy tygodnie 
przed Bożem Narodzeniem oba gabinety dopiero za- 
eeng układać się nad warunkami prowizoryum kilku- 
miesięcznego. Ks. Bismark przecież okazał sig mi- 
strzem: nie omylił się, le zerwaniem rokowań celno- 
handlowych nie dopuści do ugody w r. 1877.[Teraz Au- 
strya znowu zawisła od łaski Niemiec. Trzeba bo- 
wiem rozciągnąć prowizoryum nietylko na sprawy 
austręacko - węgierakie, ale także na traktaty celno- 
handlowe z zagranicą, a zatem i z Niemcami. Mi- 
nister handla p. Chlumetzky w nocie wystosowanej 
do rządu węgierskiego i do hr. Andrassego domaga 
sig pośpiesznego traktowania sprawy prowizoryam, 
albowiem jeszcze przed Nowym Rokiem. trzeba po- 
rozumieć się z państwami zagraniczneńai. -Pojmujomy 
pośpiech Austro-Węgier w tej mierze, albowiem pro- 
wizoryum na wewnątrz zostaje w Seisiym związku 
z prowizoryum na zewagtrz. Tu jedno opiera się na 
dragiem. Inaczej atoli ma się rzecz z zagranicą: 
Niemcy niemają powodu spieszenia się zbytecznie. 
Cóż Austrya powie na przypadek, jeżeli Niemcy od- 
mówią prowizorycznego przedłużenia dotychczagowa- 
go traktatu celno-handlowego, jeśli odmówią dopiero 
w ostatuich dniach grudnia? Jest to pytanie, ktörem 
zawczasu zajmować się wypada, sby znowu nie 
uledz przykremu rozczarowatiu. Z tego wszystkiego 
przekonać się można, że nie już sama ugoda, ale 
chwilowe załatanie ugody za pomocą prowizorgum, na 
niejedną jeszcze napotkać może przeszkodę. Rezultat 
dwurocznych układów między ¿bo rządami w spra- 
wie domowej nie jest pocieszającym. Próba dnali- 
zmu nie wypadła Świetaie, sie i próba przyjeźci 
między Austryg a Niemcawi nie zwisstuje wielkie- 
go powodzenia całej dotychczasowej pośityce Ze- 
wnętrznej. 


aer 


wszystko nie wiele pomaga. Co to będzie za nadej- 
diem śniegów i mrozów?“ 

stryą a Niemcami a raczej że gabinet wiedeński nie 
dzą, że kanclerz niemiecki nie sprzyja myśli kon- 


mu, iż kongres mógłby się stać dla Anstryi szko- 


jak najlepsze stosunki. Cala rzecz ma być w przecią- 


zaprowadzona ma być jako ustawa przejściowa cło 1 dr, 
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sig uważać zwiazanym, aby rie miał później starać 
się najmoctiej o jej usunięcie, 

Wieden 4 prudnie. W rzędzie przsdłożeń 
wniesien ch deg w Izbie deputowanych 7nejduje się 
wniogek rządowy tyczący Big dalszego pobierania po- 
datków i opla; ma opędzenie wydatków państwa po 
„koniec marca 1878. Tengo sam wniosek rzędowy 
dome ga sig upowaznieria do uzyskania 10 milionów 
przez wypuszczenie renty złotój na cele pokrycia 
niedobora w pierwszym kwartale 1878. Minister o- 
brony krajowej złożył projekt ustawy przedłożejącój 
dzisłalność postanowień nstawy o obronie Krajowój 
pod względsm stanu wojennego, armii i marynarki 
wojennó', tudzież pod względem kontyngensu rekru- 
tów po koniec roku 1879 Tenże minster wnosi na- 
stępnie projekt: ustawy względem uchwalenia kon- 
tyngensu rekruta na r. 1878. 

Wiedeń 4 grudnia. (pryw.) N. fr. Presse 
pisze: Rząd wniesie projekt ustawy 2adajacej tym- 
czasowego utrzymanis istniejącego stanu sit zbroj- 
nych w wysokości 800,000 ludzi na rok jeden. 
Presse donosi, że Mac-Mahon odmówił przyjęcia 
deputacyi wysłanej przez zgromadzenie kupieckie i 
przemysłowe, a prozasi Izb odmówili podjęcia się 
wprowadzenia tej deputacyi do Elysée. Fakt ten u- 
ważanym jast za niekorzystny dla kombinacyi gabi- 
metowej Batbie- Dnfaure. Fremdenblatt poczytuje 
wiadomość o zamordowaniu byłego sułtana Murada 
za zmyśloną. Jak Tagblatt dowiaduje się, Tourville 
(skazany na Śmierć za zabicie żony w Tyrolu). wła- 
skawiony został od szubienicy i skazany na 18 lat 
ciężkiego więzienia w twierdzy Gradiska. 

Berlin 4 grudnia. National Zig oświadcza się 
przeciw półrocznemu przedłużeniu traktatu haudlo- 
wego i żąda, aby rząd niemiecki obstawał przy prze- 
dłażeniu traztutu celao-handlowego na rok jeden. 

Rzym 4 grudnia. Papież przyjmował wczoraj 
W. księżnę owdowiałą Tosksńską Muryg Antoninę. 
Lamarmora jest już w stanie rekonwalescencji. 
Izba obradowsła nad etatem oświecenia. 

Paryż 4 Grudnia. Mac-Mahon przewodniczył 
przed południem radzie ministrów, nie był też w stanie 
przyjąć deputacyi kap:ów i polecił swoim adjutan- 
tem przyjąć ją i prosić, aby reklamacye swoje pod 
względem położenia handlowego bezpośrednio Sppin- 
sła do ministra handlu, jako właściwej władzy. Temps 
donosi, że marszałek polecił Dufaurowi utworzyć ga” 
binet. Dofaure naradzał się z przyjaciółmi swymi 
politycznymi. 

GWersal 4 grudnia. Izba odroczyła sprawozda- 
de wyboru bonapsrtysty Jolibois i odrzuciła po- 
danis sią jego do dymisyi wniesione następnie. We- 
dług Monitora, Dufaure pcdjal się misyi skłonie- 
nia większości Izby do określenia dokładnie warun- 
ków mogących być przyjętemi. Marszałek przystał 
na ustęstwa sformułowane przez Dufaura. 

Petersburg 3 grudnia (urzędowe). Bogot 
2 grudnia. Tarcy ovuścili bardzo silve obwarowanie 
pod Wracresem i Lutakowem bez walki, i cofagli 
się dwiema drogami, to jest gościńcem z Orchania 
i gościńcem z Lutiwa ku Sofii, W d. 29 listopada 
obsadziła kolumna jenerała Ellis opuszczone przez 
Tarków pozycye 1 30go listopada ścigała Turków aż 
do Arab Konak po tamtej stronia wąwozu. 

Petersburg 3 grudnia (urzędowe). Bogot 
3 grudnia. W d. 30 listopada obsadził oddział jene- 
rata Arnoldiego Czerkeskiego Krawinę nad rzeką Zi- 
bra i Kulolowicą na gościńcu między Lompalanką i 
Berkowaczem, przez co wszedł w trwałe czucia z od- 
działem rumuńskim w Lompalance i naszym oddzia- 
łem w Wraczy. 

Menstantynopel 3 grudnia. Telegram Me- 
hemeta Alego z Kamizli z dog dzisiejszego donosi: 
Ciągle trwa bój natarczywy srtyleryi. Mehemet Ali 
i Szakir usiłują odebrać nieprzyjacielskie pozycye 
w kierunku na Etropol i Orhanie. Dziś zabito konia 
pod Mehemetem Alim. 

Kair 4 grudnia. Chediw postanowił wzmocnić 
kontyngens wojsk egipskich. 

Washingtom 3 grudnia. Orędzie roczna pre- 
zydenta oświadcza, że przemysł zaczął się podnosić; 
zaleca zaprowadzenie dwojakićj welaty (złotój i srebr- 
nej) i wypłatę bonów w złocie. Stosunki z zagranicą 
gą pokojowe. Wobec Roszi i Tarcyi, które zawsze 
szanowały traktaty i prawa ameryxańskie , zachowaną 
będzie neutralaość bezstronna. Na Kubie trwa dalój 
walka, przez co prawa handlowe amerykańskie do- 
znają uszczerbku. 


Jako illustracyg do haszego wstępnegó artykułu 
podajemy następujący wyjątek z listu 
warszawskiego w tej chwili nadeszłego: „U nas ne 
porządku dziennym są obecnie kradzieża, enzboja 
i napady nawet na ulicach, oraz zabójstwa. Wielka 
liczba mężczyzn wieczorem chodzi z rowolwerami lb 
inną bronią. Pieciu3st 2>Anierzy odbywa patrol) no- 
ero. Stróże siedzą przed bramami na stolkach, i to 


W sprawie przyszłego pokoju zdawać by się mo- 
gło, że zapanowała znowu żupełha zgoda między Au- 


chce w niczem sprzeciwiać się ks. Bismarkowi. Twier- 
gresu europejskiego i że wytłómaczył hr. Andrasse- 


dlinym; kiedy przeciwnie, bezpośredni między Rosyą 
a Tarcją pokój usząnuje interesa austryackie. Do- 
dają, że ka. Bismark ma zamiar wystąpć po upad- 
ku Plewny 2 propozycyą zawieszenia broni, które- 
by było watępnym krokiem do zawarcia hezposre- 
dniego pokojn. Hr. Andrasy miał sig pogodzić z tą 
myślą i ponowić zapewnienie, iż pozostanie wiernym 
trdjcesarskiemu przymierzu. Rzeczywiśc e. dzienniki 
mające styczność z rządem austryackim, z mniej- 
szym wstrętem wspominają obesnie 6 bezpośrednim 
między Rosyą a Turcyą pokoju, a Wiener Abend- 
post umieszcza dziś na czele korespondencyę z Wie- 
dnia do Weser Ztg., która zapewnia, że nie przyszła 
jeszcze chwila pośrednictwa, lecz wj każdym razio 
Austrya wystąpiłaby z niem tylko wspólnie i ręka 
w rękę z Niemesmi, że zatem jeżeli Porta myśli się 
udać z prośbą o pośrednictwo do Wiednia, winna 
jednocześnie ndać się do Berlina. 

Mowa lorda Derby, przychylnie przyjętą jest przez 
część prassy rosyjskiej, której zadaniem jest działać 
na Europę mianowicie przez Norda. Petersburskie 
Wiedomosti z tego powodu donoszą, że lord Derby 
jeszcze w zeszłym tygodniu ponownie otrzymał ód 
ks. Szuwałowa uspakajające zapewnienia co do u- 
szanowania interesów angielskich: „Cesarz rosyjski 
znowu polecił swojemu posłowi oświadosyć angiel- 
skiemu miaistersum, Ze nie jest jego zamiarem ja- 
kiekolwiek przedsięwziąść w Europie zdobycze; że nie 
pójdzie do Konstantynopola, jeżeli przebieg wojny 
vio będzie tego Koniecznie wymagał, a w żadnym 
razie po zakończeniu wojny nie zatrzyma w swem 
ręku stolicy Tureyi“. 

Podług Sonn.-u. Mont. Ztg konflikt między Por- 
tą a Włochami zaostrzyłby się. Dziennik ten utrzy- 
muje, że rząd włoaki wysłał dwa okręty na wy- 
brzeża albańskie dla opieki nad poddanymi włoski- 
mi w Skadarze. Rząd turecki miał znewu podnieść 
dawne podejrzenia, Ze Garibaldi przygotowuje wy- 
prawę do Albanii i zawiadomić o tem pests angiel- 
skiego. He. Corti miał temu zaprzeczyć. Ztad nastą- 
piło naprężenie stosuntów m'ędzy Porta a Włocha- 
mi. Pierwsza ma wezwać pośrednictwa Anglii. Wia- 
domości zaś wprost z Konstantynopola, mówią, że 
przeceniono cały konflikt, że Porta sprawę dwóch przy- 
trzymanych okrętów oddała pod rozstrzygnięcie sądu 
do spraw morskich i zawiadomiła o tem hr. Corti, 
oświadczając mu, że pragnie zachować z Włochami 


gu kilku dni załatwioną. 

Jenerał Ignatiew przejechał już przez Jassy, uda- 
jąc się do głównej Kwatery rosyjskiej. Wielki szerif 
z Mskki przesłał Sułtanowi radę, aby wycofał z Ara- 
bli wszystkie załogi i przeniósł ja na plas boju. 
Rada może być dobrą, ale o ile nam wiadomo, 
rząd turecki nie zupełnie liczyć może na wierność 
Arabów, którzy wciąż przemyśliwają o oderwaniu się 
i wybiciu z pod władzy sułtana stambulskiego. Wielki 
szeryf mist także oświadczyć, że w razie rozwinięcia 
chorągwi proroka, sam przybędzie osobiście dokonać 
tego aktu. 

Szach perski tak zasmakowal w Kuropie, że ma 
na wiosnę przedsięwziąść nową po niej podróż, tym 
razem incognito i z ominięciem Stambułu i Petera- 
burga. Dotąd Persya zachowywała ostrożną neutral- 
ność; lecz od chwili pobicia Muchtara baszy i zdo- 
bycia'Karsu, zdaje zie przechylać się na stronę Rosyi. 
Zapewniają nawet, że Szach wysłał osobnego posła 
do Cara, który przybył już do Stambułu i ztąmtąd 
uda się do głównej kwatery rosyjskiej. 


A E a a A ̃ ̃ĩͤ . 
Kursa. Wiedeń 4go grudnia. god. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 63'70.— Renta srebrna 
66:90. — Renta złota 74:65 —: Losy z r. 1860 
111:75. — Akcye Banku Narodowego 807’— — 
Akcye kredytowe 210°60. — Londyn: 118-90. — 
Srebro 105-45. — Napoleony 9:54. — Lombardy 
77-—, — Losy z roku 1864 13575. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 24720. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 120:75, — Akcyé kolei 
węg. pöln. wschod. 111.—. — Anglo-Bank 92 —. 
Obligacye indemn. galic. 86—. — Losy prem. 
węgierskie 80°30. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
101. — Akcye kolei półn. zach. austr. 107'—. 
Usposobienie giełdy: stale. 
— ST TL 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!' 


Wieden 4 grudnia. Wydział ugodowy obradu- 
jąc nad taryfą celną, zatrzymał w pozycyi „kawa 
palona“ istniejącą dotąd wysokość cła 21 złr., a do 
pozyeyi „ryż“ przyjął poprawkę Mengera, według 
której na Tyrol, dokąd według wniosku rządowego 
ma być dezwoleny i nadal wolny dowóz ryzu z Włoch, 


od ryżu bez łuski. Znaczna liczba pozycyj klasy III u- 
chwaloną została według wniosku rządowego. W ciągu 
obrad oświadczył minister handlu na zapytanie Neuwir- 
tha, og 129 d w skutku uchwały co do pozycyi „kawa“ 
nie zamierza zmienić swojej polityki finansowej, że 
uchwała ta nie wstrzyma rządu od starań około 
przeprowadzenia innych ceł finansowych, skoro na- 
wet przez powziętą uchwałę w tym duchu nie może 
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KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie, 


otrzymała na skład główny i poleca: 
Zasady wiary świętej rzymsko katolickiej 
w obrazkach, czyli 
Katechizm obrazkowy (112 obrazków). 
Cena egzempl. w oprawie: 2 złr. 40 c. 
Z obrazkami kolorowanemi 4 złr. 
Franco, jeżeli się żąda wprost z Księgarni katolic. 
(2819-4-10) 


Na Gwiazdkę. 


Najnowsze książki dla młodzieży 


w ozdobnych oprawach, stosowne na 
podarki, 

do nabycia w Księgarni i Składzie nut 
S. A. Krzyżanowskiego 

oraz innych księgarniach w Krakowie. 

Nakład Ferdynanda Hösick 
w Warszawie. 

Pytania i odpowiedzi. Ksią- 
żeczka obrazkowa. Cena złr. 1:65. 
Maly Zwierzyniec. Historya 

naturalna wierszem. Cena zir. 1:25. 

Pokój dziadunia. Opowiadania 
z dziejów przeszłości przez Wójcic- 
kiego. Cena złr. 3. 

Ach co za prześliczne abe- 
cadio. Elementarz ozdobny. Cena 
zdr. 1:65. 

Znakomite niewiasty, przez 
Wandę Żeleńską. Cena złr. 2. 

Z rodzinnej zagrody. Zycio- 
rysy polskie przez Wójcickiego. Ce- 
na zł. 2. 

Ziemia i jej mieszkańcy. 
Opisy geograficzne. Cena złr. 2. 
Z domu i ze szkoły. Książe- 

czka dla dzieci. Gena złr. 2. 

Złota książka. Życiorysy sław- 
nych ludzi. Cena zir. 2. 

Dobre dzieci, zacni ludzie. 
Cena złr. 2. 

Mały i wielki swiat dxie- 
cięcy. Cena złr. 2. 

Mali mężczyzni. Powieść. Ce- 
na zic, 2. 

Ernest Elton. Leniwy chłopiec. 
Cena złr. 1°65. 

Co Masia robiła. Powieść. Ce- 
na zr. 1:65. 

Male kobietki. Powieść. Cena 
złr. 1:65. (2956-1-3) 

Dobre żony. Pow. Cena dr. 1:65. 


Poszukiwane jest mieszkanie 


ed 1 lipca 1878 r. w Krakowie 
z dwoma wejściami, w domu schludnym, 
suche, ciepłe, na drugiem piętrze, żeby nie 
mieć mieszkańców nad głową. Przy głów- 
nym Rynku lub przy plantacyach. O wia- 
domość szczegółową , dotyczącą rozkładu, 
ceny, jakoteż wspólnego porozumienia sig, 
uprasza się pod adresem: Monsieur Adam 
Oiborowski, Carrefour de la Croix Rouge, 
2, w Paryżu. (2875-2-4) 


Obwieszczenie. 


(2353) 


C. k. sąd powiatowy w Krzeszowi- 
anch podaję do wiadomości, że na dniu 
28 grudnia 1877 r. o godzinie 
10 przedpołudniem, wypuści w dzier- 
żawą 6-letnig, drogą pablicznej licyta- 
cyi, realność po $. p. Janie Slusarskim 
pozostałą, pod L. 58 w Rudawie poło- 
żoną, z młyna tartaku, budynku miesz- 
kalnego i budynków gospodarczych ta- 
dzież z gruntu 12 morgów i 340 LI 
gążni składającą się. 

Wadyum licytacyjna wynosi kwota 
50 dr, a cenę wywołania kwota 600 
złr. rocznego czynszu — reszta zas wa- 
runków dzierżawy w sądzie tutejszym 
przejrzaną być może, a przed licytacyg 
odczytaną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice d. 20 listopada 1877 r. 


Tartaki parowe. 


Kto dostarcza najtaniej deski sosnowe 
i jodłowe głównie 4,50 metrów? — 
Oferty znacz. A. R. 204 przyjmuje 
Haasenstein & Vogler 
w Lipsku. (H. 35624) (2879) 


W parowej fabryce wody sodowej 
KE. Rzący w Krakowie 


ulica g. Gertrudy (dawniej Polna), 
są nadliczbowe przyrządy słu- 
żące do sprzedaży wody sodowej, w dobrym 
stanie, po przystępnej, gar do pozbycia. 


Z powodu wyjazdu 


sa zarez de sprzedania tanio 

radle miedziate, przybory stołowe z nowe- 

go srebra, samowar rosyjski duży, bielizna 

stołowa, maszyna do szycia, lustro lampy 

itd. Ulica $. Anny obok Hoteln Victoria 

Nr. 198 w dziedzińcu na pierwszem piętrze. 
(2985-1-3) 


Zinizone ceny. 

W handlu moim Nafty i Lamp przy 
ul. Floryańskiej pod L. 350 ob*k apteki 
„pod Gwiazdą* kosztuje nejlep. nafta salon. 
Nr. I. litr 22 c., Nr. II. nieco żółtawa 21 e. 

(2982-1-6) J. Przeworski. 


LOKAL PARTEROWY 


w domu pod L. 450 Dz I. przy ul. Miko- 

łajskiej, obecnie przez Bazar zajmowa- 

ny, będzie od dnia 1go kwietnia 1878 r. 
do wynajęcia. 

Blizsza wiądomość u właściciela domu 
Stanisławą Biesiadechiego o- 
becnie aż do 7go b. m. tamże na dole, zaś 
zwykle w Jaśle (ostatnia poczta Jasło) za- 
mieszkałego. 12984-1-2) 


Do sprzedania wieś 


granicząca 2 Wieliczką, 1'/, mili od Kra- 
kowa odległa — obszaru około 200 mórg. 
Wiadomość pod adresem: K. S. ost. p. 
Wieliczka. (2859-3-3) 


Herbate, rum i wino 


hurtownie i częściowo, najlep. i najtaniój sprzedaje 


A. M. Mandl 
król. pruski dostawea dworu w Bernie (Brünn). 
Rosyjska herbata familijna od zir. 1 do 
złr. 3°50 za ½ kilo. 
Karawanowa herbata mandarynowa od 
Sie, 4 do złr. 7 za Y, kilo. 
Proch horbaolany najlepszy po złr. 1:25 
za ½ kilo. (2439-15-) 
Rozsyłki za zaliczką. 


We środę d. 12 gradnia 1877 r. 
odbędzie się 
W SALI HOTELU SASKIEGO 


drugi i ostatni 


KONCERT 


W. Timanoff pianistki i Emila 
Sauret skrzypka, 
PROGRAM: 

„Sonata na fortepian i skrzypce Beethovena — 

(W. Timanoff i E. Sauret). 
. a) Barcarolla Rubinsteina, b) Wohin Schuberta, 
c) Presto Mendelssohna — (W. Timanoff). 
„ Ballada i polonez Vieuxtempsa — (E. Sauret). 
„ a) Nocturna i b) Mazurka Chopina, c) Rapsodya 
Liszta — (W. erc 
. 2) Romanca Beethovena, b) Scherzino Saureta, 
c) Chanson polonaise Wieniawskiego — (Bauret). 
6. Somnambula, fantazya Liszta — (W. Timanoff). 
Cena miejsc: Krzesło w pierwszych rzę- 
dach 3 złr. Krzesło w drugich rzędach 2 złr. 
Wstęp na salę lub galeryg 1 złr. 
Ke: Biletów dostać można w Księgarni 
8. A. Krzyżanowskiego. (2955-1-3) 
We: Początek o gd. wpół do 8 wieczór. 
Fortepian Bósendorfera ze składu p. Masłowskiego. 
— 


MAŚĆ 


MADJARSKA, 
leczy radykalnie wszelkie rany 
i wszelkie inne zewnętrzne cierpienia 
ciała, jakoto: gosciec, arihrisis 
itd. Leczy także raka, 
Dziękczynienie : 
Otwarcie i zagojenie wrzodu w ślimaku usznym 
zawdzięczam maści madjarskiej, 
M. Wurzański w. r. 
Maści madjarskiej nabyć można tylko 


u p. Jö. Traucezynskiego, aptekarza 
w Krakowie. (2947) 


81 au w Półwsiu Zwierzyniec- 
= kiem, zaraz za rogatką, 
świeżo wyczyszczony i zawodniony, do za- 
rybienia zdatny, jest na lat kilka 
do wydzierżawienia. Bliższej wia- 
domości udzieli Dr.. Hajdukiewicz, adwo- 
kat w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej 
pod Nr. 263. (2950-1 3) 


— nn, 
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DO NABYCIA WE W 


— Cenniki darmo.|w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. 


GLAS a Środy 5 Grudnia. 1877: 


- OGŁOSZENIE LICYTACYT. 


| Dyrekcya 
ZAKŁADU POZYGZKOWEGO NA ZASTAWY RUCHOME 


przy Kasie Oszczędności w Krakowie 


podaje do publicznój wiadomości, iż 
kosziownosci 
zastawione w czasie od 1 Września 1876 do 30 Listopada 1876 włącznie, jak również 
ubramie, bielizna i towary łokciowe, zastawione w czasie od dnia 
w terminie przez statuta Zakładu przepisanym — stosownie do $. 22 statutu, w d. 19 
Grudnia 1993 r. i ani nastepnych o godz. 106 przed południem ma 
publicznéj licytacyi najwiecej dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną. 
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter- 
pnem lub odnowieniem swoich zastawów. (2951-2-3) 
Zmi 
miana lokalu RAST 
czność, że sprzedaż pleców ka- 
flowych zagranicznych i krajowych prze- 
przy ulicy Sławkowskiej. Tamże Fryderyka Wiesego 
znajduje się na sprzedaż ne ftm salonowa| sabyé można w Krakowie jedynie 
Teofil Michalski, kafarz. 8. Mikuckiego 
w Brakowie pod Hr. 28 
ig cena nafty. 
Brillant 
kiéj Nr. 97 pod firmą IL. Parvi:| : ri am AMA 
nafta salonowg najlepszą sprzedaje po|nowo wynaleziony proszek do czrszczenia 
(2940-23 bra, bronzu, miedzi i żelaza, nadający tymże 
przez potarcie połysk lustra — w paczkach 
Wieś Raciborowice i 
* Okr. Kra*., mae od Krakows, jest na Plasterki na odg niotki 
dzierżawiemia. — Bliższa wiadomość braci Lentner W Tyrolu. 
w domu pod Nr. 133 Dz. I. ul. Kan. w Pro- 
Do nabycia w aptece p. Bteckmara 
(2858-3-4) Krakowie. (2893-2-10) 
Tylko jako cenę rać możną 
m 50 C. a... losu oryginalnego ei 
Wysige wygranych znacznej wartości, 
wygrane w złocie wartości 200, 50, 25, 10 dukatów it. d. 
MIS" Ciągnienie nastąpi 30 grudnia 1877 r. TRG 
poleca sig usilnie wskutek znacznych licznych wygranych. 

Cena losu oryginalnego 50 e: za opłatne nadesłanie losu i wykazu wygranych należy dołączyć 30 e. 
KANTOR WYMIANY 
Schelhammer & Schattera 

Także do nabycia w Krakowie u Murnatowskiego i $pół., w Bochni u A. F. 
Willi handel towarów mięszanych przy ulicy Różannej, w Podgórzu u W. Mandla w trafico 


w złocie, srebrze I w drogich kamieniach, 

1go Marca 1877 r. do dnia 31go Maja 1877 r. włącznie — z powodu niewykupieniä 
regu ulicy S. Rocha naprzeciw jatek pod 1. 468, w drodze 
minem lieytacyi, t. j. do dnia 14 Grudnia 1877 r. włącznie pospieszyły z wyku- 

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publi- 
niosłem z pod Nr. 266 rod Nr. 239 Ve gmiotr wale 
prawdziwa, czysta, biała, bezwonna i ame- A di R ik 
rykańska do maszynek. (2939-2-3) w genoyi a ño w 

2507-46 

W Handla Nafty przy ul. Grodz- 

24 e litr, Nr. I. białą 22 c. litr. wszelkich naczyń zaetalowych ze złota, sre- 
) 
po 25, 15 i 9 eent, 
lat 12 od 24 czerwca 1878 r. do wyw 
Tuzin w pudełkach po 60 c. Trzy sztuki 180. 
kuratoryi Kapitulnej. 
X. B. Midowicz. 
mianowicie darów Jego Cesarskiej Mości Cesarza, Najwyższej szlachty, Wysokiego duchowieństwa, 
Ta przez c. k. ministerstwo skarbowe wyjątkowo dozwoloną loteryg na dochód gminy Amstetten, 
Szczegółowe wykazy wygranych na żądanie darmo i opłatnie. 
w Wiedniu, Karntnerstrasse Nr. 20. 

hurtownej. (2706-6-12) 


OSOZ 8 D ZZS 
> NOE KD < CG? 


nde 


Au Quinquina et au Cacao combinés 


| WINO SCIAGAJACO-ODZYWCZE BUGEAUD'A w połączeniu zCHINIMA I Cacao. |i 
$| Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zuͤro- 
wie za pomocą tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych |% 
Mi nazwany został : ŚCIĄGAJĄCO-OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem (E 
j| wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracaja- 
©] cych mozolnie do zdrowia, dzieci watlych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 1% 
|| wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących : 


A] KIEDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNGE, OSŁABIENIU PEGIO- [8 
Wl WEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYGH, ZOLZACH, SKORBUGIE, W PERYODAGH POWROTU DO 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORACZKAGH. 
WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLADOWNICTW IR 
SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LEBEAULT’A, 53, ulica Réaumur, w PARYŻU. 
| Dostać można w KRAKOWIE w aptece P. Traucsytiskiego i w aptece P. Redyka; |$ 
we LWOWIE, w aptece P. Mikolascha. 


tora! — — WN 


daży cząstkowój w aptece Lebault, Rue Beaumur, 53, w Paryżu. — 


Jed: skład dla sprze 
1905 4 (2538-25-) 


/STKICH WIĘKSZYCH APTEKACH I HANDLACH 


POKARM dla dzieci 


Dla wzmocnienia dzieci słabych 
i delikatnych piersi, żołądka, cierpią- 
cych na niedokrwistość, najlepszym 
pokarmem jest ACS HOUT 
ABA sá ME produkt poży- 
wny i wzmacniający, przygotowany 
przez P Delangrenier w Paryżu. 

Blad w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego i w aptece Redyka. (2873-1-) 


Kucharz 


uzdolniony, kawaler, mający lat 26, mogaty 

się wykazać chinbnemi świadectwami, po- 

szukuje posądy w prywatnym odpowiednim 

domu. Oferty przyjmuje znaczone J. Z. 

ulica Blichową pod Nr. 59 w Krakowie. 
(2981-1-3) 


Oscionkami Drukarni „CZASU.* 
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stacyi kolei Dembicy, może być 

przyjętych 5 wolentaryuszów go- 
spodarczych z uczciwych rodzin celem 
praktycznego wyuczenia sią gospodar- 
stwa w kilku gałęziach. Oprócz języka 
polskiego muszę posiadać także znajo- 
mość niemieckiego. — Zapytania przyj- 
muje G. Stonawski, dzierżawca dóbr 
w Pustyni p. Dembica. (2922-3-3) 


„pod dia głową” w Krakowie, w Rynku głównym 
WŁADYSŁAWA BAŻANĄ 
zaopatrzona w środki specyalne, poleca własnego 


wyrobu: 
najprzedniejszą Wode kKelonskn (Eau de Co- 
logne double). Flaszka 40 i 80 e. oraz wyborową 
Wodę amaterymową do płukania ust, wzma- 
oniajgeg dziąsła i utrzymującą zęby w zupełnej bia 
łości. Flaszka 40 centów. (899-24-25; 


Une Institutriee frangaise 


brévetée qui enseigne Vanglais et la 
musique désire se placer. — S'adresser 
au bureau de Mme Justine de Jedrze- 


jewska, rue Szewska 221 A Cracovie. 
(2913-2-3) 


W. większym majątku, w pobliżu 


CLAYTON € SHUTTLEWORTH 


fabrykanol maokia rolniozyoh 


w Krakowie, Rynek L. 28 
polecają PP. Rolnikom 
Miscarnie sztyftewe rechne, 
Miecarnie sziyftowe i cepowe, 
kieratewo stale I przowezo= 
we, z wytrzesaezami slemy 
lub bez tychże, 

Kieraty różmych rezminaréw, 
stałe i przewozowe: 

Miynki do czyszczenia zboži 

Cylindry Fernoleta do eddzie= 
lamia ze zboża kakelu, wil- 

‚kai wyezki, 

Srótowniki de zbeza, 

Siniotewniki do zboże i ma 
kuch, 

Szarpacze i krajacze różnege 
gatunku do buraków, 

Sieczkarnie różnćj wielkości, 

Sikawhi, pompy itd. 


Ilustrowane. katalogi na żądanie 


bezpłatnia i franco. 12508-18-} 


WARSZTAT 
NAPRAW 


Kleparz, ul. Krzywa Nr. 89a. 
PEŁNOMOCNIK 


St. Mikucki| 


Agencya dla Rolników 


w.Brakewie, Rynek 1. 98. 


Pożyt. książka dla chorych ż ostabionych. 
Wrugie popraw. wydanie. 
Przez księgarnię Huber & Lahme w Wiedniu ] 
Herrengasse 6 można sprowadzić dziełko : Radi- 
kale Heilung der Pollutionen (Samenflüsse) 
und der Impotenz (Mannesschwiche). Ng. 
Ohne jede Arznei reine Naturheilung. Naturge 
mässe Diät u. rationelle Wasserkur. Cena 2 zir., 


pocztą 2 złr. 10 ct. 2588-5-) 


% 


BROMURE DE CAMPHRE Ki : 


(PRIX MONTHYON) 


KAPSUŁKI I PIGUŁKI Dra CLIN 
z Bromku kamforowego używają się 
w słabościach muzgu i nerwów, cho= 
robach serca i kanałów oddecho= 
|| wych, aszczególniej następujących : 
Astmie, Bezsennosci, Biciu serca, 
| Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, 
| Obłędzie, Boleściach głowy, Dole- 
| gliwościach narządu moczo- pleio- 
wego, dla ukojenia wszelkich. roza 
drażnień nerwowych. 

W PARYŻU u p. CLIN et Oe, ul. Ra: | 
cine, 14; w Warszawie, w składach 
materyałów aptecznych pp. Mrozo« 
wskiego, Zeuschnera Szymańskiego 
et Ce i Lilpopa ; we Lwowie, w aptece 
. Mikolascha ; w Krakowie, w apte- ¡$ 
p. Trauczyńskiego i Redyka. jg 


(2157-41-) 


| Pierwsza nagroda 

3 złoto 
medala. 

— 


i dębowe 6 ½ C.; do drzwi białe za metr 


raniu nikomu nie przeszkadzają. 


Ovhrona 
przeciw 


Galicyi „Ogł 


Qchrony przeciw przeciągom powietrza do okien I drzwi, 

z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono-brunat. i dębowym kolor. sprzedają się po 

bardzo tanich cenach, mianowicie: na cyliudry do okien białe za metr 5 ¢., czerwono-brunatne 

D 

Na okno średnićj wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić za 50 ent. 

) Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wykonane będą jaknajspieszniój, 
a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przesłaną będzie 

odpowiednia ilość. Do każdego zamówienia dołącza się prócz tego opis użycia, według którego 

| każdy przytwierdzić może te ochrony na oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu lub otwie- 


í Wiedeń, Belowratrimg Wr 18 e, El nadworny shlad fabryczny: 


J. Popelarz, 


zaziobieniu. | e. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza. | 


Do dzisiejszego Bru dołącze 


teoretycznie 
Agronom Polo. 


nie wykształcony, Polak, kawaler, 24 lat li- 

czący, szuka umieszczenia w obowiązku go- 

spodarczym, sameistnym lub pomocniczym. 

Świadectwa będą przedłożone na żądanie pod 

adresem Z. Wo posta rest. GGrybów. 
(2860-3-3) 


Sliwki i powidła 


świeże, prawdziwe tureckie, otrzymał nowo 
założony handel towarów korzennych i aorymberg. 


H. Kretschmer 


róg Rynku iulicy Szewskiej pod L. 24, w domu 
hr. Henryka Wodzickiego i takowe. sprzedaję p 
najumiarkowańszćj cenie. (2468-14-) 


Na Podgórzu 


sg każdego czasu do najęcia po- 
mieszkania: 
1) 8 pokoje, kuchnia, na pierwszem 
piętrze, strych i drewutnia; 
2) 2 pokoje, kuchnia, piwnica, strych, 
stajnia i drewutnia. 
Bliższa wiądomość w Handlu pana 
Schlesingera w Podgórzu. (2936-2-3) 


Praktyczny rolnik 
gospodarząc dłuższy czas, mogący się wyka- 
zać poświsdczeniem wielu obywateli, przy- 
jąłby zarząd mejątku ziemskiego zeraz za 
miernem wynagrodzeniem, w Galicyi lub 
Królestwie Polskiem. — Łaskawe zgłoszenia 
pod edresem A. J. poczta Bohbswa. 

(2921-3-3) 


Pierwszy i słynnie znany 
wiedeński zakład guwernantek 
Mrs. Emily Reisner, założony: 1860, 

dawniej Praterstrasse, teraz tylko 
w Wiedniu, Brandsetitte 1 
róg placu S. Szczepana, 
poleca najlepsze guwernantki, towa- 
rzyszki, nauczycieli, nauczycielsi, bo- 
ny, panny pokojowe. 


Es: Zwraca się uwagę! W 
ZAKŁAD 
Mrs. Emily Reisner 
znąjduje się odtąd nie na Praterstrasse 
lecz Brandstätte Nr. 1, 


róg placu Ś. Szczepana w Wiedniu. 
(2699-3-8) 


Wedle listów oryginalnych przeszło 
8,008 chorych wyleczono. 
3 wyd. Słynne dziełko, 3 wyd. 

Przez autora F. W. Kubioska w Wiednin, 
VIII. Lederergasse 28, można sprowadzić 
Neues Meilsyatem 

für kranke und geschwächte Männer. ` 
| NB. Bez żadnego, lekarstwa, czyste leczenie 
naturalne. 2 złr., pocztą lr. 2°10, (2426-5-) 


i bem wańrzyżiwamia 

bor lskatstw preesskedzajgoyoh bien In, 
indsiei bez cherób nantgpnych i prier- 
wania zatrudnienia Wylebaa wedłag zu- 
| pełnie rowój metody, deńwiadezonój W 
} niszlissonych wypadkach 

upławy rury moczewd), 

|| tex świeżo powatałe jakotek bardzo Sa- 
A starzałe, naturalnie, gruntownie Í 


aula, Stadt, 
sza także 
kobist, 
T owiabiemie ene, 
i kaz wypalania Mile 
elikiege rodzaju. 
ame ordynowsnie. Najści- 
yoxreoyg zapewnia, a la Kar- 
na żądanie natychmiast preesyla, 
(2533-90-100) 


Istniejąca więcej niż 100 lat 


BCE Dr. Rixa Da 
orygin. pasta Pompadour 


Z usuwa za poręczeniem wszelką 
nieczystosé 2 twarzy, plamy 
wątrobiane, piegi, wysypki, bli- 
zny z ospy, czerwoność nosa, 
nądaje cerze młodocianą peł- 
ność i świeżość, a. zmarszczki 
i fałdy znikają na zawsze. Po- 
ręczenie istnieje nietylko na pa- 
pierze, ale także w rzeczywi- 
stości, gdyż jeżeli nie pokaże 
i się skutek po użyciu pasty, pie- 
niądze natychmiast będą zwrócone. Cena oryginal- 
nego słoika z opisem użycia 1 złr. 50 ent. Pisma 
dziękczynne nie będą ogłaszane. (2609-2-3) 


Fabryka i skłąd u fabrykautki: 


Dr. Wilhelminy Rix, 
wdowy po Dr. med. W. Rix, 

w Wiedniu, Adlergase Nr. 12 

we wlasuym domu. 


C Pierwsza nagroda 
raywilow. wielokrotnie p 3 wielkie srebrne 
wyłącz. za dobre uznane | medale. 


i 18 e., czerwono-brunatne i dębowa 9 i 14 ent, 


(2498-7-10) 


Nadzwyczajna 
oszcządność 
paliwa. 


się dla prenumeratorów Zachodniej 


U zenie Ksęgarni i Składu nut S. A. Krzyżanow- 
skiego w Krakowie, Rynek główny 


Nr. 30.“ 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. 


| 


4 
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jeszcze i p. Tadeusza Bom anowicza y looz mimo 
to obawiano się, że p. Dobrzański będzie górą. Gto- 
3y przeciwne p. Do kiemu mogły się rozbić 
między pp. Rewskowiczem a Romanowic'em, a tak 
prawie pewną byłaby przegrana, W tej chwili nasu- 
nat się p. Wolski z Wiednia, 8 b bądź co 
bądź przeciwstawić p. Dobrzańskiemu silnego prze- 
ciwnika, zaczęto popierać tę nową przeciwko niemu 
kandydaturę. P. Romanowicz zrzekł się na korzyść 
Dra Wolskiego, lecz tym razem się pomylono. Kan- 
dydat upatrzony okazał się przeciwnym rozbijania 
delegacyi za pomocą taranów dziennikarskich, a przy- 
tem oświadczył o zgrozo! że 1 tajemnicę, 
wiernie jej dotrzyma. Przytem przemówienie jego 
nie sprawiło takiego wrażenia, jakiego się spodzie- 
wano po jego dawnoj we Lwowie populerności. 
Wozoraj go jeszcze popierano, lecz dziś stanowczo 
już porzucono i stał» się to, czego w istocie riki 
przypuszczać nie mógł: na dzisiejszem ra anem po- 
meo at komitetu ściślejszego zrzekł sip p. Rewa- 
kowicz na korzyść p. Dobrzańskiego |... 

Ta zgoda jednakże cokolwiek zapóźno nastąpiła, 
gdyż po wozorajszem przemówieniu p. Sawczyń: 
skiego i fatalnem tłumaczeniu się p. Dobrzańskie- 
go, gwiazda tegoż znacznie zbladła, a szanse Dra 
Wolskiego tem samem poszły w górę, w komitecie 
zaś 30tu, p. Wolski uzyskał 12, p. Dobrzański 14 
głosów. Nie potrzebuję dodawać, że kandydatury 
pp. Małeckiego, Radziszewskiego i Węclewskiego by- 
ły postawione jedynie dla zamaskowania kandydatur 
dziennikarskich, aby te ostatnie nie razily. Z gó 
wiedziano bowiem, że żaden z tych dla formy powo- 
łanych kandydatów na program uchwalony się nie 
zgodzi i na tej podstawie kandydować nie będzie. 
Zresztą niewątpliwie okazuje się, że w partyi Dzien- 
mika Polskiego nastąpiła rozterka, gdy bowiem je- 
dni po zrzeczeniu się p. Rewakowicza agituja za p. 
1 inni popierają kandydaturę Dra Wol- 
skiego. 


Fwów s studnia. 


— ... 


-S Bais wieczór odbyło Gig posiedzenie komitetn 


F. Rewakowicz zrzekł się kandydatury na rzecz 
p. Dobrzańskiego i przemawiał przeciw p. Wolskie 
mu, bijąc głównie w to, 26 nie obowiązał się 
do wydawania tajemnic delegacyi (sic!) Tajemnic. 
dobrą jest do pewnego stopnia na pewien czas, lecz 
zupełna tajemnica w delegaoyi jest zgubną, a poseł, 
który dopomaga do jej utrzymania, działa na zgubę 
kraju. Tajemn:ca boi się światła. Jest pewien owad 
domowy, który nazywamy. szwabem (sic!) W noe, 
wśród ciemności wspina tig on na ściany, a gdy do 
pokoju wejść ze świecą, znika bez śladu z szelentex . 
Porównanie to wywołało śmiech i oklaski. 

Po tem przemówił Dr Rożański, a mowa jage 
poważna, wygłoszona ze spokojem rzadkim obecnie 
m nas bardzo dobre wywarła wrażenie. Przyznając 
p. Dobrzańskiemu, że mianowicie w czasach dawniej- 
szych położył nie wątpliwe dla kraju zasługi, pod- 
trzymując poczucie narodowe w czasach, gdy nawet 
mówić mie wolno było o Polsce, zarzucał mu naj- 
pierw, że ubiegając się o mandat poselski, stanął 
w sprzeczności z twierdzeniem swem w ubiegłym 
roku wygłoszonem, że dziennikarz nie powinien być 
posłem. 

Twierdzenie to p. Dobrzańskiego wówczas wypo 
wiedziane, przekonało mówcę zupełnie, a teraźniejsz- 
jego twierdzenie, iż inaczej rzecz się ma co do pe 
słów sejmowych a inaczej co do posłów do Rady 
Państwa, niemoże nikogo przekonać. — Zarzucał 
mu dalej, że jest ojcem teraźniejszego dziennikar- 
stwa lwowskiego, że dzięki jemu wyrobila się ma- 
ksyma poniewierania ludzi do ostatka, jeśli w czem- 
kolwiek nie zgadzają się ze zdaniem dziennika, że 
dopuścił sig takiezo poniewierania onegdaj, zarzu- 
cając Drowi Ziemiałkowskiemu, 2epızedal kraj za 
krzesło ministerjalue, gdy ten człowiek który dla 
ojczyzny cierpiał i wielkie dla niej zasługi położył, 
na taki zarzut nie zasłużył. Jeśli ta metoda ponie- 
wierania ludzi potrwa jeszcze jakiś czas, nikt vi. 
zechce podjąć się jakiejkolwiek czynności publicznej, 
przyjąć jakiegokolwiek obowiązku publicznego na 
siebie, gdyż naraża sig na napaści najgorsze. P. Do- 
brzańskiemu winniśmy, 2 sig nauczyli, ponie- 
wiera6 ludzi. (Grzmiące oklaski) Wspomniał mowca 
w końcu o skandalicznych procesach dziennikarskich 
We de za p. Dobrzańskim głosować nie 
może. 

W obronie p. Dobrzańskiego stanął dość niefor- 
tunnie p. Feliks Piątkowski, poozem przystąpio: 
no do balotowania nad kandydatami, których pózo- 
stało dwóch. 


Wiedeń 6 grudnia. 


AO wczorajszem otwarciu publicznych posie- 
dzeń delegacyi austryackiej i węgierskiej, ich 
ukonstytuowaniu się i wybraniu przez nie komi- 
syj, zdał zapewne sprawę wasz sprawozdawca 
z publicznych posiedzeń. Nie wracając do tego 
przedmiotu, opowiem o dzisiejszych pou- 
fnych posiedzeniach, które ódbyła delegacya 
węgierska w zwykłem miejscu swych obrad, w pa- 


umieszczony w Bibliotece 
str. 71 — 77. 

18. 5 Włodzimierza“ 
wa przekiad wierszem), umieszczony w Przyjacielu 
ludu, Leszno, rok V, str. 230 i 2, dok. str. 287 OCH 

19. „Czy już wiosna?* (wiersz) w Przyjacielu 
ludu, Leszno, rok VI str. 63. 

20. „Nie słuchaj piosnek do *** s 

że, rok VI, str. 88. 
„21. „Kartka z dziejów sztuki i poezyi* przez — 
Żytomierz nakładem spółki wydawniczo-księgar- 
skiej 1860 r., w 12ce, 171 str., w drukarni 
Kwiatkowskiego i Chrząszcza w Zytomierzu. 

22. „Doßtrupiej czaszki*, wiersz w Przyja- 
cielu ludu, 1846 r., Leszno, Rok 13, str. 283: 

23. „Szklanny człowiek“, powieść, przez — 
tamże rok 13, str. 284—288, str. 292—294, do- 
kończenie str. 298—300. 

4. „Wspomnienia i myśli humorystyczne nie- 
praktycznego poety zebrane po gościńcach pra- 
ktycznego życia“ w Przyjacielu ludu 1847 r., 
115 0 rok 14, str. 6—8, dokończenie str. 14 


1 » 

25. „Kilka słów o przekładzie Odyssei Homera“ 
wstęp prozą a dalej przekład wierszem jedyna- 
stozgłoskowym bezrymowym , księga I. Rada bo- 
gów Atena przestrzega Telemaka, umieszcz. tam- 
że, rok 14, str. 11—14, ciąg dalszy str. 18, str. 
27—30, dokończenie na str. 34. 

Si „Szóstą księgę Odysei Homera*, przełożył L. 
iemieński rymem i umieścił w Orędowniku nau- 
kowym, Poznań 184 r. 

„Psalm przedpokutnyć, wiersz w Przyja- 


Ossolińskich, 1833. 


(z Daniko- 


wiersz, tam- 


Aby zaważyć na szali Dziennika, położono na niej 


ry | Otóż rząd zamierzał na dzisiejszych poufnych po- 


(oam. projektem h 


obszerniejszego przy dosć licznym udziale członków. | 


OZAS « Wtorku 11 Gródnia 1877. 


lacu byłego kanclerstwa węgierskiego, a komi- 
Bra budżetowa delegacyi austryżckiej w pałacu 
Izby panów, w sy obmyślenia porządku obrad 
nad budżetem wydatków i dochodów wspólnych 
całej monarchii. Nadmienię tu nawiasowo, iż fal 
Sżywą jest wiadomość podana w niektórych wie- 
deńskich dziennikach dzisiejszych wieczornych, iż 
była to poufna narada wszystkich eztomków de- 
legacyi austryackiej; albowiem była tylko komi- 
sya budżetowa tejże delegacyi zaweżwaną na posie- 
dzenie, na które mają wprawdzie przystęp wszyscy 
delegaci, lecz głos zabierać mogą tylko człon- 
kowie komisyi delegacyjnej: 

Ponieważ ugoda między obu połowami monar- 
chii w sprawach finansowych nie jest jeszcze ukoń- 
czoną, przeto delegacye są wprawdzie w stanie 
uchwalić zaraz budżet wydatków wspólnych na 
rok 1878, to jest, na utrzymanie armii i Zarzad 
sprawami zagranicznemi, ale nie mogą oznaczyé j Mors 
pokrycia tych wydatków; albowiem nie jestllozyé powinien rząd, delegacyj 248 véi 
jeszcze przez ügode oznaczony stosunek, według |; rozstrząsńąć przyjąć lub odrzucić ten 
którego obie połowy monarchii przyczyniać się| projekt. 5 
mają do zaspokojenia wspólnych wydatków mo-| Hr. Andrassy żywo odpowiada na zarzuty 
narchii, ani nie jest jeszcze zawarty üklad o zwią- Giskry. Jakkolwiek rozprawy o polityce zagrani- 
zek celny, i nie postanowiono czy dochód z ceł|cznej nie są na porządku obrad, i sam p. Giskra 
wspólnych ma być użyty na pokrycie wspólnych | oświadczył, że nie zamierza dzisiaj czynić żadnych 
wydatków. Przeto potrzebnem jest obecnie tym- zapytań i żądać objaśnień, jednak stanowczym to- 
czasowe postanowienie delegacyj, upoważniające |nem poczynił zarzuty, których milczeniem pomi- 
wspólny rząd monarchii, do czynienia wydatków nąć nie można. Nie zgodzi się on (Andrassy) nigdy 
wspólnych i obmyślenia sposobu ich pokrywania |na stanowisko takie, na którem lubią niektórzy 
zanim nastąpi ugoda w sprawach finansowych. môwey rząd stawiać, iż bez sformułowania oska- 
rzenia na faktach opartego, cheą odrazu posadzić 
ministrów na ławie oskarżonych. Przedewszystkiem 
odeprzeć musi gołosłowne twierdzenie, jakoby 
wpływ Austryi na załatwienie sprawy wschodniej 
był podrzędny; przeciwnie przez samo swoje jeo- 
graficzne położenie, ma ona i mieć będzie domi- 
nujące stanowisko ną załatwienie tej 
sprawy: dość rzucić okiem na kartę jeograficzng, 
aby się o tem przekonać. Rząd monarchii miał do 
wybomi dwie drogi postępowania w sprawie 
wschodniej, ałbo isö w porozumieniu z innemi 
moca er, allo ies oddzielnie i samodziel- 
nie. Raat opiat drogę perwszą, która już z tego 
powód jest lepszą, że z pierwszej na drugą przejść 
można, a % úruglej na pierwszą niepodobna. Myl- 
nie przytóył sz. mówca poprzedni (Giskra) wy- 
rażenie moje na zeszłorocznej sesyi delegacyjnej : 
nie wyratatem pewności, ale tylko nadzieję po- 
kojowego zalatwienia sprawy wschodniej; co sie 
tyczy wpiywu jaki ma Austrya na Serbię i Czar- 
nogórę, dokumenta dyplomatyczne które będą przed- 
łożone, okażą po części, jak przeważnym jest 
ten wpływ. Lecz dokumenta te rzucą tylko świa- 
tło na przeszłość polityki austryackiej; całe zaś 
postępowanie polityczne rządu austryacko-węgier- 
skiego ządzić będzie można sprawiedliwie tylko 
z ostatecznego rezultatu załatwienia 
tej sprawy. 

Po przemówieniu jeszcze pp. Wintersteina, 
Wittmańa, ks. Lichtensteina objawiających 
gotowość komisyi wejścia w obrady nad przedło- 
żonym przez rząd projektem stanowczego budżetu 
wydatków wspólnych a niemożnością obrad dzi- 


i i 'owi ilka mie- 
sie tyczy uchwalenia prowizoryum na kilk 

4550 eds opędzenia wspólnych wydatków wi 
narchii, zanim przeprowadzoną żostańie ügoda 
5 mówca zgadza się 2 poprze- 


siedzeniach, wybadać zdanie delegacyj eo do wy- 
tej określonego prowizoryum, delegacye zaś o- 
świądczyły, że oczekują pod tym względem 
projektu ze strony rządu. 

Po tej ogółnej uwadze przystępuję do streszcze- 
nia przebiegu obrad na dzisiejszem posiedzeniu 
komisyi budżetowej delegacyi austryackiej. 

Obrany przewodniczącym komisyi budżetowej 
delegacyjnej p. Herbst, otworzywszy jej posie- 
dzenie zawezyał do obrad nad przedłożonym rzą- 
bett, wydacków i dochodów 
wspólnych. h 

Minister spraw zagranicznych hr. udrassy 
zabrawszy głos przedstawił, ze poniewaź przed 
ukończeniem ugody między Austryą a krajami 
korony węgierskiej, nie mogą delegacye uchwalić 
stanowczo budżetu wydatków wspólnych, bo nie 
są wstanie oznaczyć ich pokrycia, należałoby ra- 
czej, aby teraz obie delegacye porozumiawszy się 
między sobą, udzieliły rządowi tymczasowe upo- 
ważnienle na dwa lub trzy miesiące do czynienia 
wydatków na wspólne potrzeby monarchii. Rząd 
chętnie zgodzi się na uchwalone przez delegacye 
prowizoryum; zewnętrzne zaś położenie wymaga 
rychłych w tym względzie uchwał. Wśród później- 
szych obrąd delegacyj, gdy będzie roztrząsany 
i uchwalony stanowczo budżet wydatków wspól- 
nych na r. 1878, rząd aby wyjaśnić kierunek swej 
polityki zagranicznej, mianowicie w sprawie Wscho- 
dniej, przedłoży delegacyom zbiór dokumentów 
dyplomatycznych. Lecz aby to mógł uczynić, musi 
jeszcze wprzód ukończyć korespondencyę dyplo- 
matyczną z innymi rządami co do ogłoszenia nie- 
których dokumentów. Ten zbiór dokumentów rzuci 
światło na przeszłe czynności rządu w polityce 
zewnętrznej; ale jedynie rezultat wypadków może 
dać właściwe wyobrażenie jaką była polityka 
rządu, czy zła czy dobra. 

Delegowani Winterstein i Demel sądzą, 
że delegacya, a szczególniej jej komisya budże- 
towa winna obradować nad projektem budżetu 
wydatków wspólnych przedłożonych przez rząd, 
i jej obowiązkiem jest do obrad tych zaraz przy- 
stąpić. Jeżeli zaś rząd mniema, że wprzód potrze- 
ba uchwalić tymczasowe na parę miesięcy wy- 
datki wspólne i ich pokrycie, powinien pod wła- 
sną odpowiedzialnością przedłożyć delegacyi od- 
powiedni projekt. 

Minister skarbu p. Hofmann oświadcza, iż 
rząd wniesie odpowiedni projekt, gdyż uważą za 
potrzebne uchwalenie prowizoryum na parę mie- 
sigcy, w taki sposób jak to było w 1871 r. 

E Kuranda życzy sobie, aby przed przystą- 
pieniem do obrad ministeryum spraw zagranicznych 
dało wyjaśnienia co do polityki rządu w tych 
sprawach, mianowicie w sprawie wschodniej. Lecz 
po takiem daleko sięgającem żądaniu, ogranicza 
się do pytania: jakie jest obecne stanowisko Au- 
stryi względem Serbii i Czarnogóry ? 

P. Sturm nie zamierza jeszcze teraz mówić o 
polityce zagranicznej, jednak winien oświadczyć, 
że nie może pochwalać dotychczasowego postępo- 
wania rządu, gdyż życzył by sobie zupełnie neu- 
tralności Austryi, a zmniejszenia wydatków na 
armię. 

P. Giskra: Ponieważ minister spraw zagrani- 
cznych oświadczył, że przedłoży zbiór dokumen- 
tów dyplomatycznych, „księgę czerwoną”, która 
może rzuci światło na zamglone i niepewne po- 
stępowanie rządu w polityce zagranicznej, przeto 
przedwczesnem byłoby zadawanie dzisiaj pytań co 
do tej polityki. Jednak mimo tego muszę oświad- 
czyć, że polityka rządu austryacko-węgierskiego 
jest bardzo niejasna, kierunek jej niepewny, re- 


oświadczających gotowość obradowania nad pro- 
jektem prowizorycznym, jeśli go rząd przedłoży; 
oznajmił minister skarbu p. Hofmann, iż rząd 
pod tym względem czeka na oświadczenie dele- 
gacyi węgierskiej, której część członków mniemała, 
że nie jest upoważnioną do rozirzasania prowizo- 
rycznego projektu. 

Przewodniczący p. Herbst reasumując obrady, 
przedstawia, że wszyscy głos zabierający, oświad- 
czyli gotowość obradowania nad przedłożonym 
projektem stanowczego budżetu wydatków, a także 
obradowania nad projektem prowizorycznym, jeśli 
go rząd przedłoży; zapytanie zaś tyczące się po- 
lityki zagranicznej było dzisiaj tylko incydentalne. 

O przebiegu dzisiejszego poufnego posiedzenia 
delegacyi węgierskiej niemam jeszcze wiadomości 
do tej chwili. 


Wieden 3 grudnia. 


A Wen raj odbyło się urzędowe przyjęcie przez 
Cesarza delegacyi węcierskićj i anstrvacki6! w Bur- 
gu i uroczyste otwarcie ich posiedzeń mową trono- 
wą. Każda dólegacya oddzielnie, jak zwykle przyj- 
mowaną była, a ponieważ w tym roku delegaoye 
obradują w Wiedniu, więc w gościnie będąca wę- 
gierska przyjmowaną była naprzód o godzinie 26j, 
następne zaś austrracke o godzinie 36] popołudniu 
Przyjęcia Obecni byli oprócz dygnitarzy dworkich 
ministrowie wspólni hr. Andrassy, Hofmann i By- 
landt, oraz prezas ministrów Tisza przy przyjęciu dey 
legacyi węgierskiój; prezes zaś ministrów ks. Au- 
ersperg przy przyjęcia delsgacyi austeyacki6j. Mowa 


stryankiej 


cielu ludu 1847 r., Leszno, rok 14, str. 140i 1. 

27. „O architekturze chrześciańskiej, (prozą), 
tamże, str. 226—230. 

28. „Czytanie postępowe* zbiór powiastek mo- 
ralnych i wschodnich legend, żywotów, obrazów 
moralnych i przypowieści polskich przez autora 
„Wieczorów pod lipą“, Leszno i Gniezno, 1847 
r,, nakładem i drukiem Ernesta Gütlera w Sce. 

29. „Księcia Don Juana Manuela rady Petro- 
niuszowe“, czyli historya i przykłady opowiada- 
ne hrabi Lukanorowi z hiszpańskiego wydane po 
polsku przez L. S. (Tom I w Poznaniu 1847 r. 
w księgarni i drukarni nowej w 8ce 156 str. II tam- 
że w 8ce 148 str. 

30. „Lord Byron w stosunku do swego społe- 
czeństwa“, umiesz. w Przyjacielu ludu 1847 r. 
Leszno, rok 14, str. 251—255. Ciąg dalszy str. 
262—264, str. 271—272, str. 278—280, dokoń- 
czenie str. 282 i 283, 

31. Kilkanaście rysunków z 16 wieku odnoszą- 
cych się do ubiorów w Polsce (z rycinami) umiesz. 
w „Przyjacielu ludu“, rok XIV, str. 289—291. 
Pa M str. 297 i 8, dokończenie str. 313 
i y 

32. „Campanella i sonet jego o Polsce“ (prozą), 
umiesz. tamże, rok 14, str. 310 i 11. Ciąg dalszy 
str. 319, dokończenie str. 332 i 334—336. 

38. Wyjątki z dwóch dzieł francuskich do czasów 
Jana III Sobieskiego, (jedno Memotres du Che- 
valier de Bexujeu Paris 1698) i w Przyjacielu 
ludu 1848 r., Lieszno, rok 15, str. 66—68. Ciąg 
dalszy str. 7577, dokończenie str. 84—86 ; (dru- 
gie Memoires d'ubbé Choiry). 


kiem Er. Güntlera, w 12ce 158 str. 


Kraków 1848 r. w drukarni uniwersyteckiej w Sce. 
36. „Podróże i pamiętniki Tomasza Kajetana 
Węgierskiejgoć, w Bibliot. warsz. 1850 r. T. 40, 
str. 474—495. 5 
37. Próły przekładu Agamemnona z trylogii 


warszaw. 1851 r. T. 43, str. 254—257. 
ra Sobótkij*, Petersburg 1853 r., nakładem B. M. 
294 str. 


Nemet, przełożony, w Bibl. warsz. 1853 r., T. 51, 
str. 393—438. Ciąg dalszy tamże 1854 r., T. 53, 
str. 82—1/03, dokończenie tamże str. 255—275. 


skiego, Warszawa drukiem Stanisł. Strabskiego 
1855—12--X XXL i 94 str. 

40. „Wiłeczornice, powiastki, charaktery, życio- 
rysy i podlróże* zebrane przez — Tom I, Wilno 
1854 r. 
w 12ce, #63 str., Tom II. 335 str., Tom III. 
294 str. 

41. „Miłmoza* powieść sentymentalna przez — 
Wilno, drihkiem Teofila Gliicksberga, 1858, w 8-ce 
51 str., odibitka z „Teki Wileńskiej". 


monarchii. 
Wiedeń 9 grudnia. 


A Tymczasowe przyzwolenie na wydatki wspól- 
ne w pierwszych trzech miesiącach 1878 r., według 
budżetu na rok 1877, czyli tak zwane prowizoryum 
jest już przez obie Delegacye prawie uchwalo- 
ne, a do stanowczego uchwalenia wydatków wspól- 
nych, zbiorą się Delegacye w połowie stycznia. 

Ponieważ delegaci węgierscy muszą odjechać jak- 
najprędzej do Pesztu, aby tam wziąść udział w dal- 
szych obradach uad ukończeniem ugody między obu 
połowami monarchii, przeto obrady obu Delegacyj 
i ich komisyj nad uchwaleniem prowizoryum - bar- 
dzo szybko postępują. Jakoż komisye delegacyi wę- 
gierskiej przyjęły już na wczorajszem, komisya zaś 
budżetowa delegacyi austryackiej na dzisiejszem po- 
siedzeniu przedłożony im 7 t. m. rządowy projekt 
ustawy upoważniającej: rząd do czynienia. wydatków 
wspólnych zwyczajnych w pierwszym kwartale 1878 
r. Ten projekt rządowy brzmiał: 

„Ministeryum wspólne jest upoważnionem do o- 
pędzania wydatków wspólnych w okresie od 1 sty- 
eznia do 31 marca 1878 r. według uchwalonych 
wydatków zwyczajnych na 1877 r. Co się tyczy 
subwencyi dla austryacko-węgierskiego Llodya, po- 
stanowienie to ma być wykonanem w takim tylko 
razie, jeżeli obie władze ustawodawcze zaswiadeza, 
układ w tym względzie zawarty przez rząd. Suma 
na pokrycie wydatków wspólnych przypadająca na 
kraje reprezentowane w Radzie państwa (lub na 
kraje korony węgierskiej) będzie oznaczona usta- 
wami o stosunku kwot, które w drodze konstytu- 
cyjnej mają przyjść do skutku“. 

Projekt ten przyjęty został wczoraj, jak wspo- 
mniałem, przez komisye delegacyi węgierskiej 
z małą stylistyczną zmianą w trzecim okresie, oraz 
z dodaniem następującej rezolucyi: „Wzywa się 
ministeryum wspólne, iżby zwołała Delegacye z po- 
czątkiem nowego roku w ten sposób, aby miały 
czas dostateczny do spełnienia swego zadania (to 


siaj nadstanowczym sposobem ich pokrycia, oraz jest do uchwalenia budżetu) przed uplywem tym- 


czasowego upoważnienia.* Delegacya węgierska żgro- 
madziła się dzisiaj na publiczne plenarne posiedze- 
nie i uchwaliłe bez zmiany przedłożony przez jej 
komisyę powyższy projekt ustawy, oraz dołączoną 
rezolucję. 

Równocześnie dzisiaj w południe odbywała po- 
siedzenie komisya budżetowa delegacyi austrya- 
ckiej, a po krótkich obradach postanowiła jedno- 
myślnie przedłożyć swej delegacyi do przyjęcia wy- 
żej przytoczony projekt, otrzymawszy wprzód w nun- 
cium uchwałę delegacyi węgierskiej. Jednak komi- 
sya austryacka nie proponuje dołączyć do prowi- 
zorycznej ustawy rezolucyą taką, jaką uchwaliła de- 
legacya węgierska; albowiem obecny na posiedzeniu 
minister Hofmann zapewnił, iż sesya delegacyi nie 
będzie przez cesarza odroczona i delegacye mogą 
zebrać się, jak tylko to uznają za stosowne dla 
rozpoczęcia obrad nad stanowczem uchwaleniem 
budżetu. Ta komisya budżetowa delegacyi austrya- 
ckiej wybrała swoim. sprawozdawcą p. Szturma, a 
we Środę 12 t. m. odbędzie się publiczne posiedze- 
nie tej delegacyi, na którem jej komisya przedłoży 
do uchwalenia rządowy projekt prowizoryum. 

Pozostaje mi jeszcze powiedzieć słów kilka o 
dotknięciu spraw zagranicznych na wezoraj- 
szem i dzisiejszem posiedzeniu poufnych komisyj 
delegacyjnych. Wczoraj na posiedzeniu połączonych 
komisyj węgierskiej Delegacyi, na zapytanie hr. 
Szesena, oświadczył hr. Andrassy, że chwilę obe- 
cną nie uważa za stosowną do rozpoczęcia rozpraw 
o zewnętrznem położeniu i sprawach zagranicznych, 
gdyż przed końcem grudnia nie może przedłożyć 
zbioru dokumentów dyplomatycznych ; jego zdaniem, 


prezosów dlelegzcyj, z których mowa prezesa au- najstosowniej byłoby dyskusye nad sprawami za- 
r Trautmansdorffa była zapełnie bez |granicznemi rozpocząć, gdy Delegacye zbiorą się 
treści, oraz fresciwa a jednobrzwiącą przemowę tro-|w drugiej połowie stycznia dla uchwalenia sta- 
nową do «bu delegacyj, ogłosiły dzienniki tutejsze, |nowczego budżetu wydatków wspólnych. Obecny 
nie będę wigo ich ta powtarzał. Jakkolwiek w mo- na tem posiedzeniu prezes węgierskich ministrów 
wie tronowój ustępy tyczące się sprawy wschodnićj | Tisza wyraził życzenie, aby Delegacye zebrały się 
byly powtókzoniem prawie tych samych myśli, które | powtórnie dla uchwalenia budżetu dopiero wówczas, 
‚oz znajdowały się w odpowiedzi rządu na inter-|gdy najpilniejsza ze wszystkich sprawa ugodowa 


34. „Przewodnik myśliwca“ ułożony przez L. S.|wersytetu Jagiellońskiego“, umiesz. w Dodatku 
w Lesznie i Gnieźnie 1848 r., nakładem i dru-|do Czasu Kraków 1858 T. XI. 


43. W Tygodniku Illustrowanym wychodzącym 


35. „Wajchmistrz Jaszczółd*, opowiadanie sta-|od 1859 r. w Warszawie, mieszczą się następu- 
rego wiarusa z kampanii 1809 r., powtórzył L. S.,|jące artykuły Siemieńskiego: ` 


a) „Jonston Jan* żywot, T. I str. 335; 

b) „Szubert Leon“, T. I str. 125; 

c) „Mikołaj Potocki starosta kaniowski i Bu- 
czacz iego siedziba*, T. I str. 205 i 226 

d) „O wystawie obrazów w Krakowie", T. I 


Eschylosa:| Oresteja przez — umiesz. w Bibliot.|str. 335. 


e) „Przekleństwo śpiewaka* grupa L. Szuber- 


38. „Dzijennik podróży do Tatrów przez auto-|ta, T. I str. 128. 


f) „Dantyszek Jan“ życiorys, T. III str. 161 


Wolffa, dıgukiem C. Weinhöbera w 12ce, 14 iji 162. 


g) „Morsztyn Jan Jędrzej* życiorys, T. III 


39. ,Biclzen i Menisze“ ustęp z Firdusego Szat-|str. 125 — 127, dokończenie str. 135 — 138. 


h) „Zamek Odrzykoński*, T. III str. 145, 
i) „Kalwarya Zebrzydowska*, T. III str. 147. 
j) „Fredro hr. Aleksander*, umiesz. 1862, 


Wyszło i |osobno nakładem księgarni Klukow-|T. V str. 1 — 3. 


k) „Kossakowska z Potockich Katarzyna*, 1862 
T. V str: 161 — 163. 

1) „Kromer Marcin,, T. V str. 73 — 75. 

m) „Kościół XX. Bernardynów w Sokalu“, T. V 


hakładem i drukiem I. Zawadzkiego |str. 243. 


n) „Wystawa obrazów w Krakowie“, T. V 
str. 219. ; 

44, „Wieczory w Ojcowie“, czyli opowiadanie 
Grzegorza o dawnych czasach Rzeczypospolitej 
Polskiej, ozdobione 9 rycinami, Wydanie drugie, 


42. „Żywot i prace naukowe Józefa Muczkow-| Warszawa 1861 r., nakł. i druk, S. Orgelbrandta 
skiega prdpfesora bibliografii i bibliotekarza Uni-|w 8-ce 352 str. 


blizką będzie załatwienia. Hr. Andrassy odrzekł 
na to, że jakkolwiek uważa za rzecz najpilniejszą 
ukończenie ugody, jednak nie życzyłby sobie, aby 
dyskusya o sprawach zagranicznych była tak da- 
leko odtozong; lecz w każdym razie w rozprawach 
tych Delegacye nie mogą dawać instrukeyj mini- 
strowi spraw zagranicznych jak ma postępować, 
lecz mają prawo pochwalić lub naganić jego poli- 
tykę, a nagana znaglić by musiała ministra 
do ustąpienia od steru spraw zagranicznych. Zapa- 
trywanie to podzielała większość Delegacyi węgier- 
skiej. Jednak dziś wieczór zebrać się ma komisya 
dla spraw zagranicznych węgierskiej Delegacji na 
poufne posiedzenie. dër : 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi budżetowej 
Delegacyi austryackiej dotknięto spraw zagrani- 
cznych tylko w ten sposób, iż p. Sturm żądał, aby 


iw przyzwoleniu tymczasowem na wydatki wspólne 


w pierwszym kwartale 1878 rok, według budżetu 
na 1877 r. wykreślić pozycyę na wsparcie wychodź- 
ców z Hercogowiny i Bośnii, i wychodźców tych 
znaglić siłą do powrotu do swego kraju. Zapytał 
go się wówczas hr. Andrassy, czy żąda, aby do 
tego użyto wojsk austryackich; według jego zda- 
nia ludzkość nakazuje nie odmawiać w monarchii 
austryacko-węgierskiej, przytułku bezbronnej lu- 
dności chroniącej się przed rzezią lub innemi klę- 
skami wojny. Po tej odpowiedzi Sturm zaniechał 
swego wniosku. 


Poznań 5 grudnia. 


Wiec prowincyonalny, który się miał odbyć w koń- 
cu bieżącego miesiąca, odłożonym został na później, 
w skutku uchylenia się tych, którzy go zwołać 
mieli. Nastąpiło to w skutku odmówienia udziału 
w wiecu ze strony jednego naszego posła, który 
miał przemawiąć. Wiece wszelako nie zostaną za- 
niechane, choćby nawet Koło poselskie przeciw nim 
się oświadczyło. Działanie Koła zwrócone jest na 
zewnątrz; zadaniem wieców objaśnienie, rozbudze- 
nie życia wewnątrz. Sa to zatem dwa zupełnie od- 
rębne pola działania, nie mniej posiłkujące się, bo 
jeśli posłowie nasi interesów naszych świetnie bro- 
nią, niewątpliwie wiece, jako objawy opinii kraju, 
wiele im siły dodają. Po prowincyi wiece nie ustają 
i stanowią przygotowania do walnego wiecu w Po- 
znaniu. 

Kwestya szkolna i językowa znów dała powód 
posłom naszym do wstąpienia na trybunę. Interpe- 
lacya Dra Stablewskiego wraz z przebiegiem do- 
tyczących rozpraw publikowaną została w osobnej 
broszurze w polskiem tłómaczeniu i naturalnie jest 
rozrywaną przez naszą publiczność, bo skarga oparta 
na ścisłej prawdzie, lubo bezskuteczna, bywa po- 
ciechą w najtrudniejszej doli. 

W Prusach Zachodnich umarła wielce zasłużona 
matrona polska pani Wilxycka, matka ś. p. Se- 
werynowej Mielżyńskiej. Pani ta używała wielkiej 
fortuny przez długie swoje życie na cele miłosier- 
ne, służbę kościoła i kraju. W ostatnich swych roz- 
porządzeniach majątkowych wierną została zadaniom 
całego życia. 

Dom Radziwiłłów także dotknięty boleśnie. W Krzy- 
cku pod Lesznem umarła w 27 roku życia hr. Mi- 
chałowa Rzyszczewska, córka ś. p. księcia Wil- 
helma Radziwiłła, a wnuka Namiestnika. Zmarła 
zostawiła czworo drobnych dzieci. W Poznaniu stan 
adwokacki stracił swoją najświetniejszą illustracyę 
przez nagły zgon Dra Dockchorna. Lubo nie pol- 5 
skiej narodowości, wolnym był od niechęci narodo- * 
wych, jako adwokat używał wielkiego rozgłosu. Wzy- 
wano go też w Niemczech w najgłówniejszych spra- 
wach, byłon obrońcą w Berlinie w słynnym pro- 
cesie hr. Harry Arnima. 

Proboszcz państwowy z Kościana Brenk zaprze- 
czył w Ostd. Ztg twierdzeniom posła Stablewskiego 
zawartym w znanej interpelacyi. Zaprzeczenie to 
ogólnikowe tem mniej ma znaczenia, że minister 
odpowiadając posłowi Stablewskiemu niezaprzeczał 
mu faktów, tylko bronił ich legalności. W Izbie 
znachodził się także dyrektor sądu z Kościana wy- 
brany posłem na Szlasku, a że milczał, dowód to 
nie zbity prawdziwości twierdzeń Stablewskiego; 
nawet głową potakiwał, gdy mowca nasz przyta- 
czał fakta. 

P. Brenk w piśmie swem uznał za właściwe wy- 
znać zasady, dla których on i jego towarzysze uznają 
ustawy majowe, zasady to wręcz protestanckie, jak | 
n. p. obrona niższego duchowieństwa. od ucisku bi- 
skupów, wpływ i udział gmin w nominacyi probo- 
szczów. Jeśli ta ostatnia zasada byłaby przyjętą, 
p. Brenk zmuszonym byłby opuścić Kościan, gdzie 
od roku ani jednego parafianina sobie nie zdobył. 

W rozprawach sejmu pruskiego nad etatem uni- 
wersytetów uczony profesor i historyk Momsen bez 
przyczyny rożgadał się o kulturkampfie, ale w tak 
namiętny sposób, że go nawet prezes Izby do przed- 
miotu przywoływał. Mówił on, że kulturkampf jest 
wojną domową, ale że musi być prowadzonym, 
choćby miał trwać 30 lat dla dopełnienią reforma- 
cyi. Kompromitujące są takie wyznania wielkich 
myślicieli niemieckich, bo odsłaniają ukryty cel. 

Dziennik urzędowy poznański podał listę banitów 
księży. Lista ta byłaby o wiele dłuższą, gdyby po- 
dał także i spis uwięzionych duchownych. Księża 


45. „Portrety literackie“, przez Lucyana Sie- 

mieńskiego, z dywizą: 
„Un biographe wa point de drapeau 
Son guide est la vérite, son unique lot, la constence.* 

Poznań. Nakładem księgarni Jana Kant. Zu- 
pańskiego 1865, w 12-ce VIII i 538 str. spisu 
1 k. Obejmują one w sobie 18 życiorysów, któ- 
re poprzednio Siemieński do różnych pism peryo- 
dycznych podawał, lub nawet i osobno wydał. 
Na końcu czcionkami N. Kamińskiego i spółki 
w Poznaniu. Tom II zawiera „Żywot Franciszka 
Mórawskiego*, 1868 w 12-ce str. 374. 

46. „Kilka ustępów z żywota Kośeiuszki* umiesz. 
w Bibliotece Ossolińskich. Lwów 1865, Tom. VII 
str. 1 — 63. i 

47. „Stanisław Trembecki“ (żywot), umiesz. 
w Bibliotece Ossolińskich, 1866 Lwów. T. VIII 
str. 22 — 114. 

48. „Obóz klasyków*, napisał L. S. w Krako- 
wie 1868, w 8-ce, 116 str., w nim skreśla stano- 
wisko i zdania literackie naszych pisarzy z*pier- 
wszych 30-tu lat XIX-go wieku. E 

49. „Muzamerit“, czyli „Powieści przy świetle 
księżyca*. Poznań 1843, w 8-ce. ; 

50. „Legendy i podania polskie, ruskie i lite- 
wskie*, Poznań 1845 w 8-ce. 
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Sobota 19 Stycznia 1878. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwsrtalnis 4 ., miesię- | 

ółrocznie 6 zl, kwartalnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. - 
i, dodatek miesięczny do „Razety Lwowskiej“ otr 
ci tylko, którzy prenumerują od i stycznia do 
cani 5 i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 at. 


tuje 4 


cznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., 
Przewodnik naukowy i das 

ją cato- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakż 
rwea, lub od 1 lipca do końca grudnia, é 
30 et. zewodnik pi 


de 
on 


nane w Budapeszeie. 

Smętnym tonem i z niewesołym 
komentarzem podaje Prov. Corr. ter- 
min otwarcia parlamentu niemie- 
gkiego a oraz cel przyszłej polityki 
podatkowej rządu. Budżet cesarstwa 
wykazuje niedobór, który, chociaż co 
do wysokości samej kwoty nie jest 


— | może zatrważający, a nawet w poró- 


z niedoborami budzetowemi 
może korzystnie się 


wnaniu 
innych państw 


W sejmie kroackim objawiła | przedstawia, mimo to jednak sprawia 


się dążność do wytworzenia nowego | księciu Bismarkowi 


przykrość i jest 


stronnictwa, a ponieważ ostatni re-|nawet dla niego zadaniem trudnem 
skrypt królewski w sprawie wcielenia | do rozwiązania. Niedobór bowiem w 
Dalmacyi i kilku innych postulatów | wspólnym budżecie Niemiec nie jest 
skrajnej partyi kroackiej kładzie kres |tak łatwym do ominigcia jak gdzie- 
marzeniom, które na razie nawet pod | kolwiek indziej, Budżet cesarstwa do- 
rozbiór wzięte być nie mogą, przeto |tąd pokrywany bywa dodatkami ma- 
powstała obawa, czy stosunek między | trykularnemi państw związkowych, a 
Węgrami a Kroacyą nie ulegnie wkrót- | do tych dodatków stale wymierzonych, 
ce wcale niepomyślnej zmianie. Ban | nie daje się zastosować zwykły pro- 
Mazuranicz zajmuje jednak stanowisko | ceder śruby podatkowej, która wciska 
zbyt silne, ażeby taka zaimprowizowa- | się tak głęboko w dochody jednost- 
na zmiana w ugrupowaniu stronnictw | ki, jak tego wymaga jej kierownik. 
mogła pozbawić go popularności i po- Cesarstwo Aere musi na polu 
wagi dotychczasowej. Minęły już te | finansowem zrobić krok do konstytu- 
czasy, kiedy w Kroacyi odnawiano u- | cyjnego skonsolidowania stosunków w 
gode z Węgrami na to tylko, aby u- duchu centralistycznym, musi zapro- 
zyskać silniejszą podstawę do dalszych | wadzić wspólne podatki celem uregu- 
wymagań. Wtedy dość było wystąpić | lowania i ustalenia gospodarstwa bu- 
z programem innych postulatów, aby | dżetowego. La wspólnemi podatkami 
znaleźć w sejmie poparcie, i porwać | pójdzie kreacya wspólnego minister- 
za sobą lub obalić większość i osobi- | stwa skarbu, a skoro powstanie jedno 
stości stojące na czele życia polity- | ministerstwo wspólne, inne także zo- 
cznego. Ludność kroacka jest zadowo- | staną postwarzane i ziści się życzenie 
lona z obecnego stanu rzeczy, a mal- |tych, którzy już od dawna upominali 
kontenci wiedzą o tem dobrze i dla |się o takie uporządkowanie stosunków 
tego nie występują z żądaniem no- konstytucyjnych, ażeby wszechwladza 


al 
i 
bo 


dyrekcye centralne, czy inne org 
to nie zmienia charakteru sprawy, 
nie chodzi o formę lecz o rzecz. Do 
utworzenia takich organów centra 
nych, a tem samem do ustalenia sto- 
sunków konstytucyjnych dążyć muszą 
Niemcy konsekwentnie, jeżeli z ks. 
Bismarekiem kiedyś niema pójść do 
grobu sekret rządzenia, Jus w tej 
chwili bowiem Niemcy popadają w 
rozpacz i bezradność , skoro tylko kan- 
clerz na seryo objawi zamiar usta- 
pienia. Cózby się działo dopiero w 
chwili, gdyby Niemcy jak dziś Wło- 
chy miały zostać nagle pozbawione 
twórcy zjednoczenia narodowego | Ks. 
Bismarckowi nie możnaby zarzucić 
zarozumiałości, jeżeliby za przykładem 
wielkiego króla francuskiego powie- 
dział Vetat c'est mot, oczywiście nie 
o królestwie pruskiem lecz o cesar- 
stwie niemieckiem, nieposiadajacem 
systematycznej i regularnie funkcyo- 
nującej maszyny rządowej. RB 

Ciekawym wcale jest adres re- 
publikańskich deputowanych 


kolonie włoskie w innych państwach. 
Adres ten pisany jest przez Włochów 
znoszących z konieczności przynale- 
żność Sabaudyi do Francyi a nie przez 


cuzami ale czczą, wspomnienia kraju i 
pamiętają o tem, że Sabaudya była 
kolebką dynastyi, która Włochy zje- 
dnoczyła. Mimo zręczności w styliza- 


cyi przebija z tych słów więcej niż! 


EE EE E 


PANI KRAJCZYNA 


(Dokończenie.) 


sze zaprzęgi, połyskiwały lśniące od złota | być gabinet cały z porcelany saskiej, w któ- 
liberye, a między ekwipażami najpiękniejszy |rym wszystko: ściany, stoły, krzesła, ramy 
był pani krajczyny. „Niebieska kareta zaprzą- | ozdobione herbami Lubomirskich, były z por- | 


gnięta dwoma tarantami, które dziś już do 
rzadkości należą w Polsce, kapiąca od złola 


jeelany, a pochodziły z spadku po księżnie 
d 


Na wielkiem zebraniu u dworu, pani|tor pamiętnika, notując skwapliwie rzeczy | mandzkiej, za arcydzieła uważane przez kró- 


generałowa Grabowska przedstawiła królowi 
panią krajczynię Szaniawską. Król nie odstę- 


dziwne, które go uderzały w stolicy. 
W krótkim czasie było rzeczą powsze- 


pował jej na chwilę, a potem siadł z nią do | chnie przyjętą, że krajezyna jest ostatnią bo- 
gry, do której był przypuszczony tylko Bra- | ginią Poniatowskiego, a temsamem ostatnią 


nicki i siostra króla, pani Krakowska. Krajezy- 
na była tego wieczoru prześliczną, wszystkich 
oczy były na nią zwrócone, i każdy widział w 
niej już przyszłą boginię króla. Jakoż w tej chwili 
otoczyła ją rzesza pochlebców i dworaków. 
Tak mówi nasz pamiętnikarz. 

Od tego wieczora zapewne datuje się 
stosunek pięknej krajczyny z królem, który 
choć był bardzo przelotny, zjednał jej antici- 
pando miano kochanki, i od tego też wieczo- 
ra datuje się niechęć księżnej wojewodzico- 
wej. która widząc się na seryo zagrożoną, 
najenergiczniejszych chwyciła się środków, 
aby stłamić w zarodzie nowe serdeczne in- 
klinacye króla. i odnieść jeszcze jedno, choć- 
by już ostatnie zwycięstwo. 

Mimo ponurej sytuacyi kraju, mimo 
strasznej katastrofy narodowej, która gromem 
zawisła w powietrzu, wśród zwątpienia i bo- 
leśnej rozpaczy uczciwych patryotów, którzy 
uiestety na próżno radzili nad ostatnim spo- 
sobem ratunku i odwrócenia sromotnego aktu 
rezygnacyi — Warszawa jak nigdy się bawiła. 
Bale po balach. rauty u króla, poranki u 
krajczyny, wieczory u posła były na porząd- 
ku dziennym. W stolicy był zjazd niesłycha- 
ny. rendez-vous szlachty ze wszystkich stron 
Polski, po ulicach wrzał ruch świetny i ele- 


instancyą w prośbach i wszelkich sprawach, 
w których zakres nie wdawał się jeszcze 
wszechmocny poseł rossyjski. 

Co przez ten czas robił pan krajczy, 
trudno nam dziś odgadnąć. Wiemy jednak na 
pewno, że przybył na sejm, że na zebraniu 
u króla, na którem odbyło się nroczyste 
przedstawienie krajczyny, był jeszcze obecny, 
wiemy, że był wątłego zdrowia, że się wy- 
bierał do Włoch — być więc może, że po- 
dróż tę o parę dni przyspieszył nie czekając 
otwarcia sejmu. 

Jak wszystkie wielkie damy stolicy, tak 
i krajczyna prowadziła salon otwarty, przyj- 
mowała cały świat elegancki, Miały bywać 
u niej jakieś ranne zebrania, przeważnie mę- 
skie, które posądzano o knowania polityczne 
w duchu dworskim... 

Pałacyk jej, który pokrótce opisuje je- 
den z zagranicznych pisarzy w opisie swej 
podróży po Polsce, nie ustępował zbytkiem i 
gustem ani rezydencyi ks. Kazimierza Ponia- 
towskiego, ani Mniszchów, ani ks. de Nassau, 
wyrównując im pod względem ekscentryez- 
ności. Miały tam być przepyszne zwierciadła 
weneckie, wyborne ścienne malowidła, nie- 
słychanie wielki i piękny zbiór porcelany, 


obejmujący najpiękniejsze i najrzadsze okazy | skim swym pamiętniku nie ma dla niej dość || 
gaucki, goniły przepyszne i najdziwaczniej- | sztuki, i całe garnitury sewrskie; miał tam ' pochlebnych epitetów, nazywa ją femme! 


la, do jego później zbioru przeszły. 
Oto wszystko, co wiemy o początkach 


pobytu krajczyny w stolicy. Gdybyśmy opo: | w 
| wiedzieć chcieli więcej, musielibyśmy popu- | pi 
ścić wodze fantazyi. Choćby to wdzięczne było | 


pole, wolimy pokonać pokusę i przechodzimy: 
do ostatnich autentycznych kolei pięknej ko- 


biety w Warszawie, wywołanych jak się zda- | m 
wojewodzicowej, która | 
zmusiła krajezyne do opuszczenia widowni | p 


je intrygą księżnej 


swych szybkich a tak świetnych tryumfów. 
O ile przyjazd krajczyny do stolicy i 
pierwsze chwile w niej spędzone, musieliśmy 


| oprzeć na bardzo krótkich i urywkowych wia- | 


domościach , pozbieranych z różnych pamie- 


tników tej epoki, o tyle koniec jej krótkiej |. 
roli, i wypadki, które poprzedziły wyjazd, | pa 


znalazły swoją dziejopisarkę, Niejaka pani b. 
D*, pozostawiła nam dokładny opis tego epi- 


logu. Zamiłowana snać bardzo w ploteczkach | ¢ 
i skandalikach pamiętnikarka, różnemi tego | 


|| kilo: 


| Sto 


z Sabaudyi do ambasady włoskiej, na- 
pisany w taki sam sposób, w jaki żal poly 
zgonie Wiktora Emanuela objawiają) 


Francuzów sabaudzkiego pochodzenia |; 
sympatyzujacych z zmarłym królem. | ni 
Autorowie adresu mówią, Ze są Fran- 


i i eschen - Lubomirskiej, jednej z bogdanek | 
i barw liberya wywoływała zbiegowisko na | Augusta II. Miała tam być w końcu galerya ły 
ulicy. gdzie się tylko pojawiła“ — pisze au- | obrazów, między któremi niektóre szkoły fla- | n 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent 
o 6 ot. od miejsca jednego wiersza, 
aty przyjmują w Austryi i Niemczech 
sie agencye anonsów; we Francyi w Paryża 
ie agencya p. Adama, Carrefour de la Croix 

La * 


y obywatelom. Ale sama 
6 dla wspomnień i tradycyi nie 
jena > bynajmniej dodatku, że Sa- 
5 była kolebką dynastyi, która 


zjednoczyła Włochy. Przypominając, 
Że w adresach tak demonstracyjnie 
pisanych, każde słowo wyszło z pod 
pióra po namyśle i ma swoje znacze- 
nie, musimy wyrazić obawę, czy z po- 
ego ustępu nie przebija się pe- 
| . @sknota za dawnemi czasami i 
| pravitenie, ażeby dawny stosunek zo- 
|sin! przywrócony. Skoro nacisk polo- 
(żony został w adresie nie na to, że 
j autorowie jako dawniejsi poddani 
rlego króla spieszą z wyrazami 


1 V y d 
WI 


Jes 


Zahn, lecz na to, że zmarły król był 
| twórcą zjednoczenia Włoch, to trzeba 
powy/szy ustęp tłómaczyć w ten spo- 
só} sabaudzey deputowani chcą sie 


| przypomnieć zjednoczonym Włochom 
na wypadek, jeżeliby dzieło zjednocze- 
[nia narodowego uważane było jeszcze 
| dotad za niekompletne. Kolebka dyna- 
która zjednoczyła Włochy, należy 
do Eraneyi, i to w skutek wypadków, 
dóre stanowiły prolog do historyi 
jednoczenia narodowego! Jestto fakt 
w każdym razie tak niemiły dla Wło- 
how « zarazem i dla Franeyi, że kto 
w Salaudyi szczerze chee pozostać 
obywatelem francuskim, nie powinien 
| przypominać, zwłaszcza w chwili, 
zucia narodowe po drugiej stro- 
Alp wezbrały tak znacznie w sku- 
tek smierci wielce popularnego i po- 
 wszechnie kochanego monarchy. Po- 
| dejrzywanie Sabaudezyków o niezado- 
wolenie z wcielenia kolebki dynastyi 
włoskiej do Francyi byłoby w tym 
vasle może naciagniete, gdyby nie kilka 


umme superieure, la belle Venus avec 
le Minerve,.. Autorka pamiętnika ma o- 
łaściwy sobie rodzaj cenzury moralnej ; 
ac się na każdą kobietę, posądzoną o 
8 %% Poniatowskim, stosunek długotrwa- 
uej z królem uważa za rzęcz całkiem 
na, statecznem trwaniem uświęconą, 
zględu na dobro ojczyzny usprawiedli- 
a zupełnie... 
W chwili, kiedy księżna wojewodzico- 
owiedziała otwarcie wojnę niebez- 
ja tak niespodziewanej rywalce, pani 
na była w rzeczywistości jedynem bó- 
któremu hołdował Stanisław August. 


in: 


rym wisiały portrety najpiękniejszych ko- 
ego epoki, a prawie zawsze choć chwi- 
jeh jego bogdanek, między carową Ka- 
yna, księżną Lubomirską, Sapieżyną, Gra- 
i innemi, wisiał w owalu portret 


Niektóre z tych portretów znajdują się 
is dnia w Łazienkach, o ile pomnę, w 
zej sali na lewo od głównego wejścia. 


rodzaju zapiskami zapełniła gruby tom o 363 


stronicach. 

Nasza autorka jeżeli nie riależała do 
dworu księżnej wojewodzicowej mścisławskiej, 
to liczyć się musiała bez wątpienia do wiel 
kich jej przyjaciółek, bo przeważnie o niej 


pisze, a podczas gdy wszystkich, a szezegöl- | 
nie kobiety w jaskrawem przedstawia świe- | 


tle, księżnę nietylko oszczędza, ale oplata ją 
różami admiracyi i pochlebstwa. W francn= 


venystkie jednak portrety opatrzone są 
zwiska, i jest pomiędzy niemi jeden 
portrecik, który mam powody uwa- 
wizerunek pięknej krajezyny. 

wróćmy do wypadków, które po- 
nagły i niespodziewany wyjazd pię- 
kobiety. Księżna wojewodzieowa urzą- 
ielka maskaradę u siebie w Sapieżyń- 
pałacu, a wiemy, że za Stanisława Au- 
eduty przemienione na bale prywatne, 
się nadzwyczajnem powodzeniem. 
ano j: często nawet u dworu i posła 


w Pa- ba porozdzielane górami albo pustemi, nieu- 
- | uprawnemi przestrzeniami, co właśnie stano- 
| wi najwłaściwsze usposobienie do spokojnej 
federacyi ale zarazem koniecznej decentrali- 
zacyi, kiedy tymezasem Francya jest W ca- 
Lem świecie krajem najbardziej ceutralizacyj- 
nym i to z samej natury swojej ziemi, 2 
wspólności pochodzenia, języka i interesów. 
To też Franeya więcej niż którykolwiek inny 
kraj potrzebowałaby żyć spokojnie bez przer- 
wy; peryodyczna zmiana władzy, która w 
ajearyi i w Ameryce odbywa się bez 
asu, bez zamieszania ani na chwilę życia 
y Pra vi SCH 


wypadków, które po r. 1870 
ryżu w ten sam sposób tłómaczyć 
Siano. i 


p! 
Kë przykrzyć. je n „det 12 f a ER wo 
chwila spoczynku na całe jedenase asig- | ze! 
cy, gdyż dopiero w styczniu 
wybory dla odnowienia trzeciej cz 


ralnych senatorów. Miejmy nadzieję. może zapewnić wybieralność. 
ten czas Rzeczpospolita mniej będz Nie wiadomo dotąd, kogo stronnictwo 


wiała wrzawy, a więcej zajmował Sa _| konserwatywne w senacie przedstawi na kan- 
E | dydata do krzesła dożywotniego, opróżnionego 

Te wszech stron powstają przez śmierć jenerala d' Aurelle de Paladines. 

Izba ciągle jeszcze zajmuje się wyłącz- 
nie prawie sprawdzaniem wyborów, unieważ- 
niając wybory posłów z stronnictwa konser- 
watywnego. Tym sposobem większość repu- 
blikańska znacznie się musi wzmocnić, bo 
|ani wątpić nie można, że stronnietwo repu- 
blikańskie mając dziś władzę w ręku, nie za- 
|niedba użyć jej przy wyborach na korzyść 
U) swoich kandydatów, chociaż przeciw podo- 

|bnemu postępowaniu swoich przeciwników 
| niegdyś tak głośno protestowało. 

W dniu wczorajszym odbyło się w ko- 
i | Sciele Śt. Augustyna nabożeństwo żałobne za 
j a- | dusze cesarza Napoleona III. Kościół był 
| napełniony. 

Tutejsza kolonja wloska przygotowuje 
wielkie nabożeństwo żałobne, ktore odbędzie 
się w kościele Św. Magdaleny w tym samym 
dniu, w którym pogrzeb króla Wiktora Ema- 
nuela odbywać się będzie w Rzymie. 


mierza zrzec się ciężaru ministerstwa $ 
wiedliwości i prezesowstwa rady i e 
razie na czele gabinetu stanie minis 
bu p. Leon Say, p. Bardoux zosta 
strem sprawiedliwości a p. Waddin 
stąpi ministerstwo spraw zagraniczny ¢ 
Saint-Vallier i obejmie po p. Bardoux w 
sprawiedliwości. \ | 
52 5 N ll 
Zapewniają, że kilku wpływowych de 
putowanych większości wystąpiło znowu 
podaniem o ułaskawienie dla sławnego Bi 
ale że p. Dufaure odmówił im wpros 
nowez0. 
Szezegölnego rodzaju prąd, pochodzą: 
widocznie z Włoch, daje się spostrz ge W 
tutejszych dziennikach republikańskich. Pra- 
wie wszystkie dzienniki tego odeienia wymi 
wnie rozprawiają nad tem, Jak Włochy 


wstrząśnienia, bez najmniejszych zawie 
przeszły z jednego panowania pod drugie, ı 
mocy jedynie tego, co nazywamy za 

dziedzictwa ; ale po tem wyznaniu dzien 
ki te pospieszają dodać, że pomimo to 
pospolita jest najlepszą ze wszystkich 20 6 
ponieważ zapewniła i dotąd ciągle zape 
szczęście w Stanach Zjednoczonych 
Szwajcaryi. Dzienniki te nie zwracają 
uwagi, że Stany Zjednoczona i ‘Saw 
są to państwa federacyjne, czem Franc 
jest bynajmniej. Rozmaite prowineye: 
ki, różne kantony Szwajcaryi, są między: 


(Kwestya Dardanellów). 


Sygnalizowany nam w drodze telegra- 
la | fieznej artykuł Norda w kwestyi wolnego 
| w| przejazdu przez Dardanelle opiewa: „Pisaliś- 
y my, nieraz o ostatnim ustępie traktatu co do o- 
 twarcia przystępu do Morza czarnego, albowiem 
ya nie ze stanowiska interesów ‚rossyjskich dałoby 

Lie | się bardzo wiele powiedzić za i przeciw ot- 
9 25 warciu Morza Czarnego dla flot wojennych 

o- | wszystkich narodów. Itak, gdy z jednej stro- 


2 


jezioro tureckie. Widzimy to w kampanii o- 
beenej i jeżeli praktyczne rezultaty tego mo- 


nem Morzu, odpowiednią jej potędze lądo- 
wej. W jakimkolwiek duchu zostanie roz- 
wiązaną ta kwestya, tyle jest na razie pe- 
winem, że gabinet petersburgski musi z naj- 
większą ostrożnością i stanowezością przy- 
stępować do rokowań. Kwestya cieśniny mor- 
skiej prowadzącej do Morza Czarnego, jest 
dla Rossyi tak ważną, jak dla Anglii kwe- 
stya kanalu sneskiego. Rossya musi więc 
w obronie swych własnych interesów przy- 
wiązywać do tej kwestyi tak wielką wagę, 
jaką przykłada Anglia do kwestyi kanału 
sueskiego.* 


ny zamknięcie Dardanellów nie dozwala Ros- 
syi rozwinąć należycie swej marynarki w 
kierunku Morza Śródziemnego, to z drugiej 
strony zamknięcie Morza Ozarnego zaoszczę- 
dza Rossyi bardzo znaczne koszta na utrzy- 
manie licznej floty w celu obrony swego wy- 
brzeża. Nie należy jednak zapominać, że te 
korzyści były dotychczas raczej teoretycznej 
niż praktycznej natury. Rozwój ottomańskiej 
marynarki, stojącej a chevał dwóch mórz, 
dozwolił Porcie zamienić Czarne Morze na 


iska Porty na Morzu 
beenie jaskrawo na 


mky o obawach, jakie w całym kra 
wywołało wczesne zwołanie parlamentu. Oba- 
wy te powstały głównie dla tego, że naród 
nie ma zaufania do rządu, tudzież że mimo 
|przesilenia niepodobna zbadać polityki ga- 
binetu. Obecnie chodzi o bardzo ważną kwe- 
stye, czy ma być pokój, czy wojna? W r. 
1854 przedłożono narodowi takie same pyta- 
nie i wówczas oświadczył się naród za woj- 
ną. Wtedy był naród powolnym: rządowi, 
który nieroztropnie i nierozważnie pchnął go 
do wojny. Mowca był wówczas przeciwnym 
wojnie i jest przekonany, ze i dzisiaj nikt 
nie jest wstanie przytoczyć silnego argumen- 
tu, któryby przemawiał za wmięszaniem się 
Anglii do sporu między Rossyg a Turcyą. 
Dzisiaj jest jus nam wiadomy rezultat wojny 
krymskiej, Wiadomo nam, Że arsenal mary- 
narki w Sebastyopola został prawie całkiem 
zburzony, że flota rossyjska została zatopiona 
i że podpisano traktat paryski, którym zmu- 
szono Rossyę do nsunięcia swej floty z Mo- 
rza Czarnego, ażeby odtąd nie mogła zagra- 


tu? Otoż w tem leży cała trudność. Gdyby 
przy ujściu Bosforu do Morza Czarnego stała 
wyspa, z którejby można zrobić coś na ksztalt 
Gibraltaru albo Perimu, Rossya musiałaby 
się domagać posiadania tej wyspy i tym spo- 
sobem byłaby ta kwestya najsprawiedliwiej i 
najmądrzej rozwiązaną. Wtedy mogłaby Rossya 
zamknąć przejazd dla wszystkich fot, 
które nadplynelyby z wiedzą, albo bez wie- żać bezpieczeństwa Tureyi. Ten rezultat 
dzy Porty, w celu zaatakowania wybrzeża | kampanii z r. 1854 kosztował nas 100 milio- 
rossyjskiego, położonego nad Ozarnem Mo- | nów funtów szterlingów, a nadto blisko 1 
rem, Tureya ze swej strony mogłaby na | milion ludzi, którzy padli po obu stronach. 
własny rachunek, albo też na rachunek całej Times i inne dzienniki głosiły wówczas, że 
Europy zamknąć przejazd przez Bosfor dla | potęga Rossyi została raz ma zawsze złamaną 
floty rossyjskiej. Traktat, oznaczający liczbę | że Rossya nie jest juz groźną dla Turcji. 
okrętów wojennych, które mogłyby być u- W 15 lat później a mianowicie w r. 1871 
trzymywane na Morzu Czarnem, tak ze stro- | zrzekliśmy się owoców kampanii krymskiej 
ny Rossyi, jakote ze strony Turcji, uzu- li Rossya jest obeenie tak potężną, jak gdyby 
pełniałby całą tę ugodę. Ale niestety. nie | nigdy nie było kampanii z r. 1854. W owym 
ma takiej wyspy, o jakiej wspomnieliśmy. | czasie mieliśmy silnego sprzymierzeńca Wo- 
To też, zdaniem naszem, musi Rossya, jeżeli | sobie cesarza Francuzów, ale Francya sama 
zamknięcie cieśniny morskiej będzie i nadal | nie była nigdy za prowadzeniem wojny; 20- 
zatrzymanem, domagać się takich gwaraneyj, | stała ona pehnigta do wojny przez ambicyę 
ktöreby utrwalały i zapewniały ten stosunek, | Napoleons, który chciał się połączyć z kra- 
tak, ażeby otwarcie lub zamknięcie cieśniny | jem poważnym, monarchicznie rządzonym i 
nie było zawisłem od dobrej lub złej woli| tym to sposobem około 40.000 Francuzów 
Porty. Dlatego też muszą być znacznie obo- | przelało krew za sprawę, która ich wcale nie 
strzone wszystkie inne warunki pokojowe, | obchodziła i z którą nie sympatyzował ich 
które mają stanowić poniekąd gwarancyę, iż | kraj. Wówczas była Europa z uami a dzisiaj 
Tureya dotrzyma owego najgłówniejszego | ta sama Europa nie jest z nami. Książę Al- 
warunku. Nie zapoznajemy jednak trudności, bert napisał w r. 1855: „Gdyby było istnia- 
jakie wyjdą na jaw przy wynalezieniu owych ło państwo niemieckie i gdyby w Berlinie 
wewnętrznych gwarancyj i dla tego też wo- rządził niemiecki cesarz, nie byłoby nigdy 
lelibyśmy, gdyby ta kwestya w inny sposób przyszło do wojny krymskiej.“ Dzisiaj jest 
mogla być rozwiązaną. Najbardziej skłania- państwo niemieckie, a w Berlinie rządzi 
my się do otwareia cieśniny, które umożliwi- | cesarz niemiecki a mimo to toczy się krwa- 
łoby Rossyi utworzyć nową flotę na Czar- wa walka między Rossyg s Tureyg. Dzisiaj 
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RTT ALAA SEALED SAS LOTT 


wszyscy goście starali się doeiee kto jest ten 
piękny rycerz, czyja twarzyczka kryje sie 
pod tajemniczą złotą przyłbicą... Ale najby- 
strzejsi nawet znawey nie odgadli sekretu... 

Dopiero po wyjściu krajczyny rzecz się 
wydała, i jak z oburzeniem mówi nasza mo- 
ralistka, „odkryła się zdrada niepoczeiwego 
hetmana. * 

Nie ulega wątpliwości, że krajezyna je- 
dynie dla króla odważyła się na użycie tak 
niezwykłego i bardzo niebezpiecznego forte- 
lu. Ale jakby za karę za podstęp niedelika- 
tny, spotkał ją zawód bardzo dotkliwy. Król 
był na balu, a jakkolwiek maskowany, po- 
znali go natychmiast wszyscy po ruchach peł- 
ć|nych eleganeyi, po wspaniałym chodzie, po 
głosie i wielkich, wyrazistych, czarnych oczach. 
Atoli czy król nie poznał krajczyny, czy też 
poznać jej nie chciał — dość, że ani razu 
|do niej się nie zbliżył, ani słówkiem nie ob- 
| darzył wdzięcznego rycerza, ale ustawicznie 
rozmawiał z maską, której świetny i allego- 
„ | ryczny strój zachwycał wszystkich, a który 
|tu opisać możemy na podstawie pamiętniko- 
wych źródeł, 

Maska wyobrażała Nadzieję. Ubrana 
była symbolicznie w zieloną atłasową suknię, 
|pospinaną z przodu złotemi kotwicami na 

misternych łańcuszkach, obsypaną złotym py- 
em., Na głowie miała wysoką fryzurę całą 
|upudrowaną, a w splotach włosów, które na- 
śladować miały fale morskie, zdawał się pły- 
wać złoty okręcik, najdroższemi wysadzany 
e| kamieniami, najmisterniejszej roboty, pra- 
wdziwe areydzieło sztuki złotniczej... 

Maską tą była księżna wojewodzicowa... 

Ozy król jej nie poznał , a zachwycony 
wdziękiem i ujęty allegorycznym strojem po- 
wrócił instynktowo do opuszczonej na chwilę 
| bogini, trudno zgadnąć, dość, że księżna od- 
niosła zwycięstwo... 


rossyjskiego, a król podobnia jak Augus 
wielką znachodził przyjemność w int 
niu pięknych kobiet. Lg 
Maskarada u księżnej wojewodzicowej 
była jedną z najświetniejszych, a dia gospo- | 
dyni samej do najmilszych należała wspo- 
mnień. W dziesięć lat później — ów to wie- 
czór czarowny przypomina porzucona księżna 
z goryczą królowi, żegnając się z nim w ča- 
zienkach.... 
Bale kostiumowe, w których udzia 

ło najznakomitsze towarzystwo stolicy, 
proszone, a każda maska musiała prz, 
sciu pokazać bilet 2 inwitacyą, zakr 
wypisane na nim nazwisko swoje; iMa 
towarzystwo nie mogłoby się było uchron 
od nieproszonych intruzów, mka wyje 
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sie, kiedy po warszawskim bruku uwija 
tylu zuchwałych awanturników cudz 
skich i zalotnie włoskich i francuskich. 
Krajczyna na bal ten nie była 
ną... Była to przykrość niemała dla 
jak ona kobiety, nie być na festynie u day 
która nadawała ton w stolicy, nie mieć 1 
pu tam, gdzie znachodzić się miała pra 
stanowiskiem i pięknością, gdzie W 
czekał na nią sam król, dla którego p 
cały ten wieczór miał być miłą rozryw 
Na szczęście znalazł się sposób. 
czyna wyszła zwycięzko 2 kłopotu , zem 
się na księżnej, była na balu u niej — 
który do najwyższego stopnia oburza a 
naszego pamiętnika. Oto Branicki, bra 
¿mej wojewodzicowej, dał pani krajez 
własne zaproszenie, a piękna pani przebr 
za mężczyznę, w lekkiej lśniącej zbroi 2 | 
mem i zakrytej przełbicy na głowie, nie p 
znana przez nikogo, podziwiana przez Ws 
stkich, pojawiła się na pokojach św j ai 
przyjaciółki. : d 
Śliczna maska wzbudziła sensacy: 


spotkał krajczynę y właśnie temi paszkwilami. Pozwalamy sobie 
niewierzyó temu. Pospólstwo warszawskie 
wtedy tak gorącego nie brało udziału w de- 
| monstracyach publicznych, a wypadek taki, bar- 
dzo prawdopodobny w r. 1794, byłby w r. 1773 
niezwykłej doniosłości objawem 1 jako taki 
libyśmy go także z wielu innych źródeł. 

Krajczyna przedstawia sig nam jako 
jedna z tych eleganckich kobiet, których ce- 
lem i jedyną żądzą ambicyi było podobać się 
i bawić, wesołych, naiwnych, pełnych zalot- 
ności, lecz bez chętki panowania, bez ambieyjek 
politycznych, bez namiętności wielkich, które 
przejmowały np. wojewodzieowe mścisławską. 
Dość spojrzeć na jej twarzyczkę uśmiechniętą, 
na oczy niebieskie, duże, słodkie, aby jej nie 


W parę dni potem 
wypadek, który ją zmusił do opuszezenia sto- 
licy. Pewnego poranku bramę i mury jej pa- 
łacyku oblepiono wierszowanemi paszkwilami. 
Wiersze te drukowane na kartce bibułowa- 
tego papieru, dyktowane były zemstą i zja- 
dliwą żółcią, haniebne były i potwarcze... ` zna 
Domyślano się, że strzał ten padł z drobnej, | 
lecz silnej rączki... 

Wierszydła te, wsrętne jak każdy pasz- 
kwil, dziś wywołałyby oburzenie powszechne, 
lecz wtedy, w epoce satyr i dowcipów, w 
której utalentowany Węgierski bawił się o- 
piewaniem w rymach pełnych sarkazmu i 
zjadliwości historyi zalotnych kobiet, w epoce 
Ehstoryi pięciu Elébiet i innych niezliczo- 
nych tego rodzaju druków, wiersze na panią | posądzać o jakieś intrygi polityczne. 
krajezyne nie sprawiły zgorszenia i przecho- „ W epoce Poniatowskiego kursowało 
wały się dotąd w kilku egzemplarzach. ‚| mnóstwo skandalicznych wierszy na kobiety, 

Nie przytaczam tego paszkwilu; ani 
bowiem ciekawy, ani charakterystyczny. Jestto 
pospolity i niegodny pamflet, napisany bez 
talentu, na obstalunek, przez któregoś z mizer- 
nych wierszokletów, gotowych na wszystkie | nia się z wielkiego świata am jednej z tych 
okazye. Pocisk ten haniebny wymierzony | pięciu dam, a głupie wierszyki na krajezyng 
był nadto z celem zgubienia kobiety, która |tak ją boleśnie raniły, że natychmiast opu- 
jak wszystkie w tej epoce chciała się tylko | ściła Warszawę, aby się schronić w zaciszu 
podobać, i której mimo namiętnej nienawiści | wiejskiego życia. Jest to rys piękny... W 
naszej pamiętnikarki, nie zarzneić nie możemy, | Warszawie pojawia się krajezyna dopiero pod 
oprócz tego, że była piękną, że wiedziała o | koniee panowania Stanisława Augusta, 0- 
tem, i że miała szczęście czy nieszczęście | twiera salon i używa powszechnego szacunku... 
podobać się królowi. W zbiorach szkoły sztuk pięknych w 

Pani Z. D.., twierdzi, że krajezyni dla | Krakowie znajduje się portret pani krajczyny 
swoich intryg politycznych nienawidzong | Szaniawskiej wcale dobrego pędzla, zapewne 
była w kołach patryotycznych, że sprzyjała | Grassego, który celował w portretach kobie- 
posłowi rosyjskiemu, i że nienawiść ku niej | cych. Przedstawia ją w jedwabnej niebieskiej 
tak była powszechną w Warszawie, iż raz | sukni, narzucanej białemi koronkami, z per- 
gdy przejeżdżała ulicą senatorską właśnie | łami na szyi i w uszach, w wielkiej fryzurze. 
podczas najgorętszych posiedzeń sejmowych, | Prześliczna i drobna jej figura ujęta w wy- 
napadniętą została przez wzburzone pospól- | gorsowany stanik; a na kolanach spoczywa 
Istwo, które karetę jej niebieską oblepiło ! kosz kwiatów. WINCENTY HR. Los. 


jak ów paszkwil biedną krajczynę. Głośna 
Hhstorya pięciu Elèbwt spowodowała zgubę 
Węgierskiego, lecz nie spowodowała wycofa- 


lecz żaden z nich tak boleśnie nie ugodził, - 
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nie mamy po naszej stronie ani jednego ; Większa część ludności wybrała ostatnie. | duszą komisyi balneologicznej. Oprócz spec 
państwa; stoimy sami. Mięszamy się usta- | | nych spraw nauki medycznej zajmował: 
wieznie do spraw wschodnich, ale chciałbym Dietla gorąco sprawy oświaty, a dzieło j 
się dowiedzieć, jaki interes mamy na wscho- reformie szkół krajowych, pełne znakomit 
dzie, interes, któregoby nie miało każde inne trafnych uwag, owoc wytrawnej i bystrej 
sli, należy do najlepszych publikacyj 
polskiej literatury edukacyjnej. Jako p 
miasta celowat inicyatywą i wielką gorli 
o dobro i upiększenie Starożytnego gr 
giellonów, W ostatnich latach znużony 
wiekiem usunął się od życia publicz 
którem tyle pięknych i niespożytych Akad. tech. F. Sternala, ks, Łepkie- 
skug, Dając wyraz hołdu i w Pp. Werchrackiego, prof. gimn. Wre- 
zmarłemu rada miejska krakowska es Akademii złożył wydziałowi nade- 
dnogłośnie za inicyatywa ) gi la konkurs imi lindes re S 
Zyblikiewie rzeb odbę 15 pe 
vie się jutro popo 

BOCH poświęca zmarłemu ar 
wstępny, w Kióty wymownie podnosi 
„| a wysokie zasługi is 
- | mujacego ti 


kiem dokonanego wyboru powołany został 

stanowisko dr. Estreicher, dotychczasowy 
kretarz wydziału filologicznego. w miejsce zaś 
ego na sekretarza prof. dr. Tarnowski. Naste- 
nie wydział zatwierdził przybranie do grona 
ków Akademii zamieszkałych we Lwowie 
ących tamże uzupełniać komisyę językową, 
adcy szkol. Sawczyńskiego, dr. Janoty, dr. 

a, dra Owiklińskiego. dra Ogonowskiego, 
jamolewicza dyr. gimnazyum, Biesiadzkie- 
okr. szkol. Baranowskiego, dra Kali- 


ia Lindego pracę p. t. 


ko nan kas włoskiej kolei Połu d 
d Ce otteri, liczącego lat 57, który dnia 6 b. 
z Florencyi sprzeniewierzywszy 80.000 
biletach bankowych, a równie wielką 
rencie włoskiej, 


KW, S DEE Bez 
_— Setmą rocznieę śmierci wielkie- 


= Wypadek koleje! 
donosi dyrekeya kolei Karola Ludwika, wysk 
wczoraj z szyn na stacyi sędziszowski: 
motywa pociągu ciężarowego i porwała 
z toru siedm wagonów. Podróżni pociąg 
bowego nr. 3 przesiadać się musieli 
szowie do pociągu zarekwirowanego ze 
i przybyli do Lwowa dopiero po godzi 
nocy. Z służby kolejowej nikt nie pon 
szkodzenia. Powód wypadku dotąd ni 
dany. 


e, POUCIE 
Bez drogi kom cyjnej z resztą świata, 
nie mogąc spieniężyć owocu pracy swej, ko- 
loniści ci, odcięci od świata, musieli powoli 
zmarnieć, (i zaś, którzy się osiedlili nad 
brzegiem morskim, mogli z powodu ogrom- 
nej urodzajności ziemi spodziewać się lepsze- 
go losu, gdy nagle w skutek napadu turec- 
kiego zaledwie Życie uratować mogli. Na za- 
chodzie kolonizacya rossyjska mogłaby się 
okazać nieodpowiednią, ale w kolonizacji tej 
nastąpił także zastój i we wschodniej Kau- 
kazyi, gdzie wszystko zdawało się sprzyjać 
jej rozwojowi. W Qzeczni i Salatawii aż do 
stóp Ozarnych Gór jest wiele punktów, któ- 


przyrodnika, botanika Lineusza (Karola Lin- 
lodzono dnia 10 b. m. w Upsali bardzo 
e. 
Na polowaniach, jakie tej zimy 
wil książe Józef Auersperg w dobrach 
h Żleb, w Czechach, ubito w dniach 7 i 
opada, oraz 27 i 28 grudnia razem 738 
ntów, 80 jarząbków, 2641 zajęcy, 1039 
ów, a 11 różnych innych zwierząt. 


r jest | — W miastach naddunajskich 

powiedziało to, a miliony obywateli tego |re sie bardzo kwalifikują na stacye kozackie mianowicie w Wiedniu i w Peszcie, zarządzono 

| 3 kraju powtórzyły to samo. My powiedzmy |i osady. Zywiół rossyjski przez rozwój ta- w tych dniach środki ratunkowe na wypadek 

Amen. (Huczne oklaski). kich kolonij do takiego stopnia by spotę- z.  Nadoro aid odzi, ponieważ nagła rozciecz ogromnych 

f M żniał, że wpływ jego, jeżeliby nie przeszko- 777! EE o leżą wszędzie musiałaby ją 
p dził wybuchowi powstania ludów kaukaskich, stwa, radca dworu pan W. Danek, zakończył | _ i gh atl 


adzić. 
(Kolonizacya Kaukazu.) Sé Cenny zabytek odkryto w tych 
4 przypadkowo w archiwum paryskiego 
dobroczynności publicznej. Pewien urzę- 
dobył z za stosu starych aktów zwój płó- 
na pół zbutwiałego i miejscami nawet zni- 


Ka 


wczoraj okres 40-letniej mozolnej i zaszezytn 
służby. Aby uczcić dzień uroczysty zjechali 
wszyscy e. k. prokuratorowie i ich zastęp 
sądów kolegialnych wschodniej Galieyi i Buk 
winy. Senior e. k. prokuratorów, radea apela 
cyjny i prokurator państwowy w Ozerniowcach. 


to przynajmniejby je udaremnił Od podbicia 
wschodniej Kaukazyi upłynęło siedm lat, 
gdyby w tym czasie rossyjskim kolonistom 
zamiast w Transkubanii kazano się osiedlać 
tu na wschodzie. byliby oni mogli dziś, po- 
mawszy juź dokładnie każdą ścieżkę górska. 


1 O ważnej dla Rossyi kwestyi kaukaz- 
' kiej pisze Nowoje Wremia: „Ostatnie jak- 
f kolwiek nicoficyalne wiadomości opiewają, że 
i powstanie na Kaukazie zostało wreszcie przy- 
i tłumione. Należy się zapytać, coby można 


| (na 


E A i 5 W SE Sek | 20aonego zupełnie. Rozwinąwszy je, ujrzał wi- 
uczynić dla zapobieżenia na przyszłość podo- | daleko lepszy opór stawiać powstańcom ani- P. Mehoffer, PERS 90 de u dE dans w stroju XVIII 1 a jak- 

A bnym katastrofom. Wyda się to może para- | żel nasi żołnierze, nie znający zgoła tej oko- | na pamiątkę tej uroczystości pierścień piękny, kolwiek nie jest znawcą, tyle zalet odkrył w 
doksem, gdy powiemy, iż historya nas uczy, | licy. Jeśli jeszcze do tego dodamy zakłada- | wysadzany brylantami, wyraził mu w imieniu de b 


malowidle, że kazał portret oprawić w ramę i 
„umieścił go w biurze, Wkrótce też poznano, że 
jest to portret hrabiny La Rochefoucauld, ma- 
bus przez Vanloo'a. Znaleziono nawet przy 
doldadnem obejrzeniu płótna napis stwierdzający 
Obraz wykonany został w r. 1788. Rzeczo- 
«oawey oceniają go na 25.000 franków. 


E Bo osobliwości, które Paryżanie 
jm teraz oglądać mogą na polu Marsowem, za- 
zają dzienniki paryskie obok robotników chiń- 
ieh i japońskich, także szwedzkich Żołnierzy, 
słanych ze Stockholmu w celu dozorowania 
zwedzkiego oddziału wystawy. Na rozkaz mi- 
wistra wojny żołnierzom tym dano kwaterę w 
koszarach Latour-Maubourg, gdzie bywają uga- 
scrani przy stole podoficerskim. 
A 


swych kolegów uczucia czci i najżywszej sympa- 
tyi, jaką przejęci są dla niego wszyscy, którzy 
pozostają pod jego światłem i zacnem kierowni- 
ctwem. W dłuższem przemówieniu. podniósł 
mowea zasługi jubilata, które znalazły uzn 
u Tronu i zjednały mu zaszczytne odszezegól- 
nienia. Jak w życiu codziennem pierścień sym- 
bolem jest stałej i trwałej miłości, tak też nie- 
chaj i przy tej uroczystości będzie dowodem 
prawdziwej, stałej czci- i sympatyi, pamiątką 
chwili pięknej, godłem przyjaźni i życzliwości. 
Przemówienie swe zakończył mowea życzeniem, 
ażeby szanowny jubilat jeszcze dingie lata w 
zdrowiu i szczęściu pracował na swem stano- 
wisku dla dobra państwa i społeczeństwa. Ju- 
bilat wzruszony tą piękną owacją podziękowe j 


ze lndzkość z historyi niczego się nie uczy, 

— a jednak tak jest. Wojna kaukaska trwa- 

N la przeszło 60 lat Wojna ta została sprowa- 
| dzona koniecznością bronienia naszej połud- 
niowej ludności i chrześcijańskiej Transkau- 

kazyi przeciw otaczającym ją mahometan- 

skim szezepom, przedewszystkiem zus prze- 

ciw ladom górskim. u których zböjeekie na- 

w pady, rabunek, pladrowanie, uprowadzanie 
jeńców, było często uświęconem rzemiosłem 

Wojna została rozpoczęta stosunkowo ma- 

Temi siłami i bez pewnego planu, była 

' już to zaczepną już też odporną; wojna 
rozwinęła się powoli na ogromną skalę i 

wymagała nadzwyczajnego wytężenia sił, 

Korpus kaukaski, który z początku wynosił 

tylko 25,000 ludzi, zmienił się w armię 

kankaską liczącą 200 000 ludzi, A jednak nie 

możemy ukończenia wojny przypisywać wy- 

łącznie tak ogromnie powiększonym siłom 

zbrojnym. Armia była, że tak powiemy, tyl- 

ko mechanizmem , fukt zaś został dokonany 

przez ideę, przez system, który energicznie i 
| konsekwentnie został przeprowadzony. Siła 
| oręża używana przez lat kilka nżyczyła nam 
wprawdzie kilka zwycięztw, zajęliśmy kilka 
aułów, pobiliśmy całe okręgi, ale wogóle nie 
osiągnęliśmy ostątecznego rezultatu. Jesli po- 
biliśmy nieprzyjaciela w jednej okolicy, to 
podniósł on się na innym punkcie, jeśli og- 


nie dróg jako komunikacyj 2 przedniemi 
stacyami, niemniej i dalsze korczowanie la- 
sów, to będziemy mieli oba środki tego sy- 
stemu, który sprowadził podbicie Kaukazyi i 
równocześnie umożliwia trwałe posiadanie tej 
zdobyczy. Co do Daghestanu, do którego po- 
wyższe środki nie dadzą się tak zastosować, 
znalazłyby się po podbiciu Ozeczny niewąt- 
pliwie inne. Co się dotąd nie stało, Inb tez 
stać nie mogło, należy pozostawić najbliższej 
przyszłości. Kolonizacya Ozeezny i sąsiednich 
okolie jest tatwem i prowadzaeem do celu 
zadaniem, jeśli się ściągnie kolonistów z gu- 
bernij ubogich w ziemię urodzajną i oddzisł 
kozaków knbańskich odpowiednio uzbrojo- 
nych i wyćwiczonych przez weteranów w 
robieniu bronią. Na tyłach takich zbrojnych 
stacyj kozackich zawsze jeszcze będzie dość 
ziemi dla rossyjskich kolonistów trudniących 
się rolnietwem. Kwestya kolonizacyjna ma 
dla Rossyi w ogóle a dla Kaukazyi szczegó|- 
nie wielkie znaczenie. a da się rozwiązać bez 
uciekania się do nadzwyczajnych środków i 
szablonów organizacyjnych. Po oznaczeniu 
głównych punktów do osiedlania się | po 
wydzieleniu potrzebnych gruntów sprawa sa- 
ma przez sie rozwinie się; administracyjna 
forma może tylko stanąć na przeszkodzie, 
Dla krajowców takie kolonie będą naturalnie 
tylko kością w gardle, ale na to można tyl- 


A 
serdecznie, podnosząc, że rezultaty swej pracy — Trzęsienie ziemi nawiedziło w 
zielę o godzinie 3 min. 15 nad ranem oko- 
Adelsbergu w Krainie. Wstrząśnienia były 
łtowne. 


zawdzięcza pomocy swych towarzyszy i podwin- 


f 
dnych. Prócz ezlonköw e. k. prokuratoryj pań- | 
stwowych, złożyli szanownemu jubilatowi ży 
czenia JE. dr. Schenk z delegacyą radców a- 
pelacyjnych tudzież dr. Tarnawski, prezydent | RY Wybuch prochu, Ee 
sądu krajowego, z delegacyą sądów pierwszej | "30 W mieszkaniu pewnego mularza w mie)- 
instaneyi. Wieczorem odbyła się uczta u szano- | Ja WOŚCI Bergham, w Górnej Austryi, Ser 
wnego jubilata. W tych dniach do szezetu dom, przyczem siedm 
— W teatrze dziś „Don Carlos! EH zginęło lub zostało ciężko uszkodzonych, 
wielka opera w 5 aktach, G. Verdiego, Jedno z dzieci, pogrzebane pod gruzami, popa- 


sło w obłąkanie z doznanego przestrachu. 
$ Podczas świąt Bożego Narodve- | 
nia wynosiła ogólna liczba przesyłek (frachtów) 


= Lawiny w Alpach już zaczynają 
wybierać swe ofiary. Dnia 10 b. m. w Lungau 


Idanye owski adac y > : ; A 

| niem i mieczem ukaraliśmy jaką gminę za| ko powiedzieć: Zu Pas voulu, George Dan- ee 18.40 24 rule 30% A porwata staczająca się lawina dwóch gospodarzy 
H dokonany napad, to na innem miejscu spa- | din! — co i na czeczeński język da się prze- 332 więcej aniżeli w tymże samym okresie | Pach w lesie na stoku góry, i jednego za- 
| lil inny szczep nasze stacye kozackie, Cale tłumaczyć." czasu roku 1876; do Lwowa zaś nadeszło w| 40% W przepaść, zkąd nieżywy zastat Ste 
I lata upływały a wojna trwała bez przerwy, i dniach od 19 do 25 grudnia 2788 przesyłek do SE ein Eeer 
| 3 zdawało się, że się obracamy w zaezarowa- | xxxxx;;kxk;k. do doręczenia t. j. o 328 przesyłek więcej niż | eh 
| nem kole. Wreszcie uzylismy systemu kor- w tym samym czasie w roku 1876. s Tajemnieza zbrodmia od kil- 

> ezowania lasów dziewiczych, w których do- K R 0 N I K A $ er „ | ku dni zaprząta organa bezpieczeństwa i publi- 
| tąd nieprzyjaciel znajdował nieprzystepne S Samobójstwo. Dozorca plantacyi | ność paryską, Wydobyto przypadkowo z Se- 
| kryjówki i zakładaliśmy równocześnie stacye na Wysokim Zamku spostrzegł wczoraj w po 


$ kozackie stojące ze sobą w związku. Takim 
sposobem wypieraliśmy krok za krokiem lu- 
We: dność nieprzyjacielską z urodzajnej niziny 


EC PZA, S - | kwany zwłoki mężczyzny, który ubrany był w 
łudnie zwłoki nieznajomego człowieka, powie- koszulę damską i gorset, oraz w pończochy je- 
szonego w kiosku, który umieszezony Jest pei dwabne i trzewiki NO Ki, Głęboka rana w 
łowie drogi wzdłuż góry zamkowej. Według ; A 


| Dr. Józef Dietl, jeden z najzna- 
mienitszych mężów naszego kraju, wielkich i 
znakomitych zasług tak na polu nauki jak życia 


j ó AE i ; : : orzeczenia lekarza dra. Spausty nieznajomy po- | die pozostawiała od pierwszej chwili wąt- 

| coraz dalej w gory. Stacye kozackie opiera- publicznego, zmarł, jak nam już wczoraj do- mesi? R ei 3 1 = y dd d 1 7 pliwosei, że nieznajomy człowiek padł ofiarą 

Ik jące się o pojedyncze fortyfikacye stały się na | niósł telegram, dnia 18 stycznia o godzinie 7 Ta oe Rai 11 ze SE CH nia vbrodni, Dotąd nie powiodło się nawet spraw- 

| | turalng osłoną rozpościerającego się na ich ty- | w Krakowie. Dr. Dietl był dożywotnim człon- ne AL Sr A 1 Jey EE kto był nieznajomy zamordowany. Dzien- 
k łach terytorynm. Takim sposobem została pod- | kiem Izby panów, kawalerem orderów żelaznej | “y centy, Nieszczęśliwy mógł liczyć około lat 


3 * 
É WAL: y } y ~ (0E DiEvenement utrzymuje, że wypadek ten 
110 1 1 1 1 e DE | ee mac musi w związku z jednym z najokro- 
e ARNE 1 55 Te n © | pniejszyeh ustępów „tajemnic paryskich" i pod 
a "DE A Cota wiadomo Zegna powyższym tytułem przedstawia zdarzenie w 
szeweam, 


i 


` | sposób następujący: Według poszlaków, na tro- 


korony i Franciszka Józefa, komandorem orde- 
ru św. Grzegorza, członkiem Akademii i bar- 
dzo wielu towarzystw uczonych zagranicznych. 
Był kilkakrotnie posłem na sejm krajowy i do 


dalej prowadzić walki, tak więc Szamil, gdy 
mu zabrakło walecznych Ozeczeńców, musiał 


| bita Czeczna a wtedy i Daghestan nie mógł 
| Ź » m SA Le 
| się poddać. Ten sam system okazał się jesz- 


- cze skuteczniejszym w zachodnim Kaukazie. | Rady państwa i długi szereg lat prezydentem * Ogień. Dis o godzinie trzeciej rano pie których już się policya znajduje, istnieje w 
| Szereg stacyj kozackich nad Kubanem zagro- | miasta Krakowa. $, p. Dietl urodził się w r. | wszezal się ogień na poddaszu kamienicy p. | Paryżu formalna banda młodych ludzi, oddają- 
E dził drogę na prawy brzeg rzeki szezepom | 1804 w Podbużu w Samborskiem. Studya me- | Zaaka przy ulicy Clowej. Ogień powstał wsk- | cych się najohydniejszym występkom. Wyuzda- 
| | ezerkieskim. Nowy szereg stacyj nad Labą | dyczne kończył na uniwersytecie wiedeńskim, a | tek silnego palenia w piecu dla osuszenia nie- nje uczestników tej bandy przechodzi wszelkie 
> | w roku 1848 wyparł ieh jeszcze dalej i po- | otrzymawszy w r. 1829 stopień doktora medy- | zamieszkanych jeszcze pokoi. Od pieca zapaliłu | granice Ponadawali oni sobie nawet imiona 
. wif zbawił ich znacznego obszaru urodzajnych | cyny mianowany został przy tymże uniwersyte- | Sig Ściana drewniana w pokoju i już zaczęły kie, jak la reine Margot itp., ubierają się 
7 pól i pastwisk, które dostarczały paszy dla | cie asystentem. Następnie praktykował jako le- | tleć belki pod dachem drewnianym, gdy pry; |Jak kobiety, używają bielidła i różu i w tej po- 
N | tysięcy koni i owiec, W końcu piątego dzie- | karz w Wiedniu i zjednał sobie sławę pier- | była miejska straż ogniowa, która też ogień | staci oddają się wszelkiej rozpuście. Niejedna 
d | siatka Jat miało to samo miejsce wzdłuż Be- wszorzędną. Został dyrektorem szpitalu na Wie- | ugasiła. i już ofiara tych łotrów spoczęła na dnie Sekwa- 
- A laji a Czerkiesi zostali wyparci z równiny. | deniu i z stanowiska tego powołany został w — Akademia umiejętności. D. ny. Polieya kilku z nich już ma w swem ręku 
j | Gdy i to ich nie nakłoniło do pokoju, wtedy |r. 1851 na katedrę uniwersytetu jagiellofiskiego, | 16 b. m. odbyło się posiedzenie wydziału filo- | jednak nieprędko zapewne powiedzie się jej zni- 
- . stacye nasze posunęły się aż do podnóża gór | Wykładał patologię, terapię i klinikę lekarską. | logicznego, na którem prezes Akademii przed- | szozyć ją zupełnie. Wyuzdańcy sami się prze- 
. l a ludność czerkieska ujrzała się w r. 1867 Zmarły był autorem kilku znakomitych dzieł stawił, iż w skutek śmierci 8. p. L. Siemień- | zwali les hommes-femmes Otoż najmniejszej nie 
- | przypartą aż do brzegu morskiego, i nie po- | lekarskich w języku polskim i niemieckim. | skiego, dyrektora wydziału, zachodzi potrzeba | ulega wątpliwości, 2 wyłowiony na Sekwanie 
a 


zostało jej nie innego do wyboru, jak pod- ; Zdrojowiska krajowe zawdzięczają dr. Dietlowi | ukonsty w sukniach kobiecych jest jednym z li- 
dać się, lub też wyemigrować do Tureyi. | niezmiernie wiele; on też by! założycielem ii przez wybranie tymczasowego przewodniczącego. cznych ofiar tej bandy! 


Gazeta Lwowska z dnia 19 stycznia 1878. > 


tuowania się tegoż wydziału na nowo, | try 


— Wielka narodowa wysta wa 
dzieci! Pod tym tytulem ogłosiła wychodzą” 


ca w Chicago, w Ameryce Gazeta Polsk 


stępujący charakterystyczny inserat: Wielka uw- 
rodowa wystawa dzieci, rozpocznie sie W Środę 
19 grudnia i skończy się wieczorem w dzię 


Gwiazdki. Drzwi otwarte od 2 do 9 po p 
niu. Wstęp 25 et. za osobę dorosłą, 18 
dzieci. Największa wystawa dotąd widz 
3000 dol. nagrody! Pierwsza wystawa 
w Ameryce, w której każdy gość ma | 
głosu! Wyrok wydany będzie podług opi 
gółu! Aby wesprzeć to kolosalne przeds 


stwo familijne- hate 
Spokojna d p. dziesi, ud 
‘dre dzien. skrorune drieci, Ludo 

- dzieci, dobre dzieci, złe dzie 

"ci, wesołe dzieci, gniewliwe dzieci, 
dzieci, uporne dzieci, potulne dzieci, zadzi 
jące dzieci, przeraźliwe dzieci, cudowne 
straszliwe dzieci, uprzejme dzieci, pra 
dzieci, ezarowne dzieci, naprzykrzone 
śmieszne dzieci, słodkie dzieci i 
ci, pojętne dzieci, modrookie dzieci, czarn 
dzieci, zezowate dzieci! Specyalny odd: 
Bliźniaki, trojaki, czworaki itd. nie starsze 
cztery lata, dostaną specyalne nagrody. 
mamki dostaną żywność bezpłatnie i di 
mleka świeżego i czystego dla dzieci Ro 
i mamki mogą mieć przy sobie wózki, koł 
huśtawki itd. w ogóle wszystko potrzebne í 
wygody dla siebie i dzieci. Lekarz będzie \ 
płatnie pod ręką. Zapisywać można dzie 
płatnie 158 La Salle Str., aż do 5tej poy 
d. 18 grudnia b. r. 


fantowe. Ki 


EN 


Z IZBY SĄDOWEJ ` 


(Socyaliści). 
(Ciąg dalszy). 
(L) Wezoraj, po ukończeniu 
nia dowodowego, wniósł ostateczne oskarzen 
dr. Zborowski, poczem nastąpiły obrony i 
skarżonych. d 
Pierwszy oskarżony, Koturnieki, 
przeszło dwie godziny. Starał 
trybunał, że zasady i tendencye socyalistów 
zawierają w sobie zgoła nic niebezpieczni 
Są sal 


2 e 


mają bowiem na celu dobrobyt ludu... 
wywodó 


pliwością wysłuchał trybunał tych 
i odroczył obrony 
siaj. Prawdopodobnie dzisiaj zapadnie wyrol 


GOSPODARSEWVO 1 HAND 


2 Targ Iwowski. (Sprawozdanie E 
godniowe Izby handlowej za czas odd styc 
do 12 stycznia.) Wszystkie eeny za 100 k 
gramów. Pszenica 9: — do 10:25 złr, Zyto 


do 6:60 air, Jęczmień 5:75 do 7— alr, Owies 
5:50 do 6.25 air. Hreczka —— do —— zir 


Kukurudza  zeszłoroczna 6— do 7.— 8 
Kukurudza nowa 5:25 do 5:90 Ar. Pro 
5:25 do 5:80 zł. Groch do gotowania 


do 9:— złr. Groch pastewny 5:25 do 6˙5 


złr. Soczewica —— do —— zir. Wai 
8.— do 950 alr. Bobik 6°75 do 
ar. Wyka 460 do 5:50 alr. 


14°75 alr. Rzepik zimowy —'— do ==! 
Rzepik letni —— do —-— alr. Lnian 
11— do 12:15 złr. Nasienie Iniane 11 


28:90 do 29.— zir. 


m 


— Wiedeń. 17 stycznia, Na 
siejszy targ na nierogaciznę spędze! 


towaru lekkiego. średniego i ciężkiego, razem de 8 : bee l 
1725 sztuk, czyli 0 211 sztuk ba dowie= | Adryanopola nie można było wysłać wojska, 


ziono zaś towaru bitego 872 sztuk, czyli 


143 sztuk więcej niż przed tygodniem. Ruch 


A b 


w transakcyach był więcej jeszcze ospały 
ostatniego wtorku; to też ceny wcale się 
polepszyły, lecz owszem zaledwie utrzy 
ły się na wysokości z wtorku. Płacono: — 
war lekki 28—37, średni 37—40, 1 
40—44 zł. za 100 kilo % W., towar i 

45—54 za 100 kilo. Skopów 


o 220 sztuk więcej niz przed tygodnie 


Przy nieszczególnym także popycie placono: | 
towar żywy 41—45, towar bity 28—40 zł, 


za 100 kilo. Jagniąt było 369; płaco 
6—14 zł. za parę, 


ili | 


innych oskarżonych na dz 


y= 


Konicz, ma 
najprzedniejsza 80— do 48.— ztr., przednia 
do —'— złr., średnia —— lo 
złr., poślednia —— do —— Ar. Tymotka | 
do —— wr. Anyż rossyjski —— do 
—— gir, Anyż płaski —— do == Dis 
Kminek 40:— do 48:— alr. Rzepak zimow 

15— do 16— złr. Rzepak letni wa; 


j- punktu. Jakoż wysłano ztad do Filipopolu 


ma- 


bylo dais 
587, czyli o tyle więcej niż przed tygodnieı 
towaru zaś bitego dowieziono 480 sat, czyli 


TEATRU WOJNY 


Lwów, dnia 19 stycznia. 


Lg 


= Urzędowa depesza rossyjska z dnia 18 
reznia, którą wezoraj już po zamknięciu 
ely otrzymalśmy, podaje z teatru wojny 
epujace wiadomości: „Pod Szybką wzię- 
my do niewoli 32.000 Turków i zdoby- 


AR 
ei I nieznym 
E xa A Zu Gg 
ac D VA Podczas pogoni zab 
pod Czyrpanem trzy transporty 
kie, złożone z 200 wozów, 
dła rogatego i 300 owiec. Sulejman ba- 
a się znajdować w Filipopolu i miał 
ać rozkaz, aby wszystko palono i ni- 
0.4 
Telegram ten pochodzi od armii cen- 
ej generała Radeckiego, przy której znaj- 


ktl duje sią naczelny wódz W. ks. Mikołaj. 


ul W głównej kwaterze rossyjskiej nie. mają 
if widocznie dokładnych wiadomości o korpu- 
| sie Sulejmana baszy, ani o postępach operu- 
jących przeciw niemu kolumach gen. Gurki 
|. Karcowa. Jeżeli prawdziwą jest wieść, że 
'ulejman basza znajduje się w Filipopolu, to 
wobec obsadzenia przez Rossyan stacyi kole- 


Me | Jowej w Ternowie komunikacya jego z Adrya- 


| uopolem jest już przerwaną. Ternowo leży bo- 
wiem na drodze między temi dwoma mia- 
| siami i jest punktem wyjścia linii kolejowej 
| prowadzącej na północny wschód doliną rze- 
| ki Sastylu do Jamboli. Cała ta gałęź kolei 
jrwaelskiej znajduje się w ręku Rossyan, 
| kiörzy przez zajęcie Ternowy przerwali także 
Filipopol - Adryanopol i odcięli korpu- 
wi Sulejmana odwrót do tego miasta. Je- 
eli Sulejman basza chce uniknąć katastrofy, 
podobnej do tej, jaka spotkała armię turecką 
‘Baybee, nie pozostaje mu nie innego, jak 
fać się spiesznie ku południowi. Pożytku 
| jego armii Tureya już prawdopodobnie 
mieć nie będzie, Rossyanie bowiem staną 
d Adryanopolem daleko wcześniej, niżeli 
zdążyć tam zdoła. 
W biuletynie rossyjskim znajduje się 
mianka, że Turey koncentrują się w Jam- 
Sy to oddziały wyparte z wąwozów 
akiói i Twerdycy, tudzież część armii 
wschodnio-bulgarskiej, która wyparta z Eleny 
chmedlii do Starej Rjeki, obecnie i z tej 
miejscowości ustąpiła, cofając się przez wą- 
Oz śliwieński (Żelazną Bramę) na poludnio- 
va stronę Balkanu. Jakie siły mogą być 
Jamboli skoncentrowane, trudno nawet 
w po au oznaczyć, to pewna jednak, 
Rossyanie nie pozwolą im zagrzać tam 
miejsca, gdyż siły nieprzyjacielskie na flance 
| zawsze robią znaczną dywersye. 


ka 


Według wiadomości, jakie Deut, Ztg. 
otrzymała z Stambułu, przeprawili się Ros- 
syanie znowu przez wąwóz Hainboughaz i 
|sioją w Kazanłyku. Rossyjska naczelna ko- 
menda zamierza widocznie odciąć od Adrya- 

opola także armię Sulejmana baszy, 
która stoi między Filipopolem a Tatar-Bazar- 
żykiem. Lotn» kolumny kozaków pojawiły 
sie Juz na drodze żelaznej z Hermanli do 
Filipopolu a Turcy obawiają się niezmiernie. 
{ażeby centralna stacya w Tirnowie nie wpa- 
dła w ręce Rossyan przez wysadzenia w po- 
wietrze mostu na Marycy. Jest w tem miej- 
seu przyczołek mostowy, zbudowany nieg- 
$ wśród takich stosunków, jak obecne. 
e w owym czasie mieli Turcy jeszcze za- 
wsze w tem miejscu około 3000 żołnierzy, 
tórzy mogli bronić tej linii. Dzisiaj zapom- 


d 


a 


| miał widocznie generalny sztab turecki o tym | 
| nem punkcie. Dopiero w ostatniej chwili, 


gdy Rossyanie stoją już pod Tatar - Bazard- 
Żykiem i zagrażają Adryanopolowi od pół- 
ey, namyślił się Sulejman basza, że nale- 
ałoby coś uczynić także dla obrony tego 


0 wagonów, ażeby wywiozły do Ternowy 
dpowiednią liczbę żołnierzy. Z Stambułu i 


gdyż niema go tam wcale. Mogę wam z ca- 
ją dokładnością podać cyfrę armii Sulejmana 
szy. Pod Filipopolem stoją resztki armii 
Szakira baszy, składające się z 10 batalio- 
nów piechoty po 400 ludzi, 30 batalionów 
'mustehafiza i baszybożuków po 200 ludzi. 


Mi 
00 jeźdzców i 4 bateryj po 6 dział; ra- 


zem 11.500 żołnierzy, 24 dział i 1200 koni. ! 


Jampoli wysłano z Szumli do Tatar-Ba- 


dział, Na Warnę i Stambuł wysłano 28 ba- 
 talionów piechoty, czyli 9000 żołnierzy. Wy- 
{slano prócz tego z Stambułu j na Dedeagacz 
bataliony straży ogniowej (1400 ludzi), 
lustehafiz z Aidinu (3500 piechoty, 500 ka- 
waleryi) 2 baterye dział polowych, 22 dział 
oblężniczych, razem 34 dział polowych, 3640 
, 25,660 piechoty, 3840 jezdzców, 740 


1000 sztuk 


zardżyku 15.600 piechoty, 3500 koni i 22 
f 


4 


artylerzystów. Doliezmy do tej cyfry armię 
| Szakira baszy, a otrzymamy następujący re- 
zultat: 58 dział, 4840 koni, 36,660 piechoty, 
4840 jezdzedw, 1240 artylerzystów. Nie li- 
|czę tu armii Wessila baszy z wąwozu Szyb- 
ki. (Jak wiadomo dostała się do niewoli ; Przyp. 
Red.) Na całej linii panuje pomiędzy ludno- 
| scia niesłychany popłoch. Adryanopol jest 
przepełniony uciekajgeymi. Tamtejszy guber- 
nator, Dzemil basza, nie celuje odwagą i 
obawiają się tutaj, ażeby nie zrobił tak, jak 

w Istimieh, który w chwili 


k Erzerum jest, jak wiadomo, od dnia 
9 stycznia zupełnie osaczone, a Rossyanie, 
jak się zdaje doskonale poinformowani o kry- 
tyeznem położeniu miasta, zupełnie nie przy- 
gotowanego na dłuższe oblężenie, oczekują 
lada dzień kapitulacyi. Tem przeswiadeze- 
niem tchnie proklamacya, jaką general Hei- 
mann, wódz armii oblężniczej, wydał nie- 
dawno do mieszkańców Krzerum. Proklama- 
eya ta według Timesa tak opiewa: „Do 
mieszkańców Mrzerum! Dzięki Opatrzności 
miasto Kars zostało zajęte przez wojska Cesarza 
Wszech Rossyi, którego potęźna armia stoi 


już przed waszem miastem i to w takiej liez- | 


bie, że bez wszelkich wysileń może uporać 
się z waszemi wojskami i obrócić w gruzy 
wasze fortyfikacye. Erzerum można de facto 
już od dziś uważać jako leżące u stóp Jego 
Imperatorskiej Mości. Z obowiązku mego, 
jako komendant armii ostrzegam wszystkich, 
że jeżeli miasto nie podda się wkrótce bez 
wszelkiego oporu, będę zmuszony wziąć je 
szturmem. a wtedy nie będzie można dawać 
pardonu tym, którzy odrzucili pokojową pro 
pozycyę. Wielkodusznogé okazana mieszkań- 
com Ardahanu i Karsu powinna was prze- 
konać, że jeżeli pójdziecie za ich przykładem 
i poddacie się rossyjskiej władzy, gotów bę- 
dę podać wam rękę zgody. Zajęcie waszego 
miasta — rzecz oddawna zdecydowana — 
jest już tylko kwestyą czasu, i nie mogę przy: 
puścić, abyście do tego stopnia dali się unieść 
wojowniczym nastrojem waszych wodzów, iż- 
byście pozwolili na obrócenie Erzerum, tej 
ozdoby Armenji, w kupę gruzów.* 

Korespondent erzerumski Day News 
telegrafuje pod dniem 7 stycznia: „Między 
Erzerum a Hassankaleh na przestrzeni około 
18 mil znajduje się 68 batalionów rossyj- 
skich. Słyszałem od Ormian że Rossyanie do- 
brze płacą za wszystko eo biorą, a Ormianie 
chętnie służą im i mimo ostrego zimna zno- 
szą do rossyjskiego obozu wszystko, co mają. 
Temi dniami generał Loris-Melikow przybył 
do Hassankaleh do obozu pod Dewe Bojun; 
nie wiem jednak, czyli tam pozostał. Mukh- 
tar basza poniósł dotkliwą porażkę, wskutek 
gęstej mgły 217 najlepszych jego kawalerzy- 
stów zostało otoczonych i wziętych do nie- 
woli, tak, że teraz pozostało Mukhtarowi je- 
szcze tylko 2000 kawaleryi, reszta same ba- 
szybożuki. Wojska tureckie dużo cierpią od 
mrozu i niedostatku, codziennie zapada w 
przecięciu po 200 ludzi. Wielu żołnierzy za- 
marza. Wątpić należy, czy Mukhtar basza 
zdoła utrzymać się długo, głównie dla braku 
opału. Nędza przybiera znaczne rozmiary.“ 

Korespondent mówi o Mukhtarze baszy, 
jak gdyby nie wiedział, że naczelnym wodzem 
armii tureckiej w Azyi, komendantem Erze- 
rum, jest teraz Ismail Hakki basza. 


- OSTATNIA POCZTA 


Ustęp angielskiej mowy trono- 
wej, poświęcony zewnętrznej polityce, opie- 
wa jak następuje: „Uznałam za stosowne zwo- 
łać was przed zwykłym terminem, aby was 
uwiadomić o Moich usiłowaniach celem zakoń- 
czenia wojny na Wschodzie i aby otrzymać 
od parlamentu radę i wsparcie w obeenem 
położeniu spraw publicznych, Wiadomo Wam, 
te gdy Moje usiłowania dążące do odwróce- 
nia wojny okazały się daremne, objawiłam 
zamiar przestrzegania neutralności w starciu, 
nad którem ubolewałam, któremu jednak za- 
pobiedz nie byłam w stanie — dopókiby in- 
teresa Mego kraju, jak je zdefiniował rząd 
mój, nie zostały naruszone. Równocześnie 
wyraziłam życzenie, aby korzystać z każdej 
| sposobnóści celem pokojowego rozwiązania 
kwestyj, które dały powód do wojny. Ko- 
| rzyści odniesione przez oręż rośsyjski w Eu- 
ropiei w Azyi przekonały Porte, że powinna 
is 
| poddanych sprowadziła tak wielkie nieszeze- 
| ścia. Rząd sułtański zaapellował przeto do ne- 
‚utralnych mocarstw jako do uczestników w 
` traktatach odnoszących się do państwa ture- 
‘ekiego, prosząc je o przyjacielskie usługi. A- 


i 
| 
| 
| onsfield odpowiadając, wskazuje na zmie- 


ję starać o ukończenie wojny, która na jej! 


toli większa część mocarstw nie uznała za 
"stosowne uczynić zadość temu żądaniu i za- 
, komunikowała to Porcie. Porta zaapellowała 
(wtedy osobno do Mego rządu a Ja zgodzi- 
lam się natychmiast, aby zapytać cesarza ros- 
syjskiego, czyby nie zechciał rozważyć pro- 
pozycyj pokojowych ? Cesarz wyraził gorące 
i życzenie pokoju i objawił równocześnie swoje 
zdanie o drogach prowadzących do tego celu. 
W sprawie tej, rządy rossyjski i turecki po- 
| rozumieć się starały za Mojem przyjacielskiem 
| pośrednictwem i żywię silną nadzieję, że ro- 


! wiązania sp 
wojny. Z 


cd ] ezmienioną. 
Nie mogę jednak ukrywać tego przed sobą, 
Ze w razie gdyby wojna dłużej trwać miała, 
{może niespodzianie zajść coś takiego, coby 
i Mnie zniewolić mogło do zarządzenia kro- 
ków ostrożności. Kroki takie bez pośredniego 
, dostatecznego" przygotowania nie mogą być 
| zarządzone, to też liczę na szezodrobliwość 
| parlamentu, który zechce uchwalić środki 
i niezbędne dla osiągnięcia tego celu. Odnośne 
j projekta zostaną Wam przedłożone. Moje sto- 
| sunki z wszystkiemi obeemi mocarstwami są 
| zawsze przyjsźne. * 
| EE, 
i Wczoraj już po wydaniu Gazety otrzy- 
j maliśmy następujący telegram z parlamentu 
angielskiego: 
Londyn, 
lord Gra nvi 


18 stycznia. W Izbie niższej 
le gani mowę lorda Bea- 
consfielda z 9 listopada, która mogła obu- 
dzić myśl, że Anglia zajęła zbrojną neutral- 
ność. Mowea podnosi zapewnienia Rossyi co 
do punktu, do którego posunąć się zamierza. 
Przedwczesnem zwołaniem parlamentu wy- 
wołano uczucie niepewności. Lord Bea- 


nione stosunki wojenne i prośbę Porty o 
pokój. Polityka rządu nigdy nie była chwiej- 
ną; rząd uważał zawsze za swój obowiązek 
zachować neutralność, dopókiby interesa an- 
gielskie nie były zagrożone. Także hr. An- 
drassy proklamował w oficyalnej nocie wa- 
runkową neutralność Austryi. Anglia nie 
jest izolowaną; rząd wywierać będzie 
swój wpływ w celu osiągnięcia trwałego po- 
koja, ale ilekroć chodzić będzie o obronę 
praw państwa, odwoła się zawsze do parla- 
mentu. Książę Argyll mówi, że rząd wy- 
mija oświadczenie eo do polityki. Salis- 
bury zaprzecza, aby zwołanie parlamentu 
było zachętą dla Tureyi, Turcya nie mo- 
że oczekiwać od Anglii żadnej po- 
mocy, chociaż może zajść potrzeba obrony 
interesów angielskich. Mowcy wiadomo, że 
fale wojny zagrażają już bardzo sta- 
nowezym interesom angielskim. Z 
tego powodu stawia rząd kwestyę zaufania. 

Izba przyjąwszy adres, odroczyła po- 
siedzenie. 


Urzędowa depesza rossyjska datowana 
z Petersburga 18 stycznia donosi, że W. X. 
Mikolaj otrzymał od Reufa baszy telegram 
z oznajiniewiem, że Serwer i Namyk ba- 
szowie wyjechali już do głównej kwatery 
rossyjskiej, gdzie 17 albo 18 b. m. są ocze- 
kiwani. 


— —u—ê— 


Le Bien Public dowiaduje się z Pery, 
że Rossya postawi cztery tajne punkta poko- 
ju: przymierze zaczepne i odporne, reorgani- 
zacyę armii tureckiej przez główny sztab 
rossyjski, zwinięcie floty pancernej, zneu- 
tralizowanie całej rzeki Kufratu, odstąpienie 
pięciomilowego terrytoryum na europejskiem 
wybrzeżu Dardaneli dla stacyi węgli. 


Dunia 16 stycznia odbył się wielki mee- 
ting robotniczy w Exeterhall pod przewodni- 
etwem Mundelli. Mundella mówił bardzo 
energicznie za pokojem, chwalił ostatnie 0- 
świadczenie Carnarvona, kładąc na to nacisk, 
że największym interesem Anglii jest pokój. 
Anglia określa Rossyi swoje interesa. Rossya 
zaś oświadczyła , że interesa te szanować bę- 
dzie. Jeżeli zaś Rossya odważy się naruszyć 
je, to Anglia będzie dość silną i gotową do 
obrony. Gower, brat hr. Granville, mniema, 
że Northcote i Cross nie pozostang na swych 
urzędach, jeśli przyjętą będzie polityka wo- 
jownicza; przypomina, że w ciągu 130 lat 
Rossya anektowała 1,340.000]mili 14,000.000 
mieszkańców, Anglia zaś 2,000.000 mil kw. 
i 250 milionów mieszkańców. Rezolucya po- 
kojowa przyjętą została jednomyślnie. W Wil- 
lis Rooms odbyło się liczne zgromadzenie, 
które jednomyślnie uchwaliło rezolueye 0- 
świadczającą się za wolaym przepływem Dar- 
danellów dla okrętów wszystkich narodów i 
przeciw polityce stawiającej niepotrzebnie An- 
elie na stanowisku nieprzyjaźnem względem 
Rossyi. 


. Le Monde ogłasza okólnik kardynała | cuskiego w Londynie. Ks. Laroche- 
Simoniego, zawiadamiający o zerwaniu sto- 


sunków dyplomatycznych Stolicy Apostolskiej RE ek a iż du 1 155 
z ks. Urusowem, podając za powody tego est 4 tego, Ze go wykluczono z ta 
ucisk katolików pod panowaniem rossyjskiem. | kiego zgromadzenia. Prezydent przy- 

wołał go za to do porządku, poezem 
książę opuścił Izbę. 

Petersburg, 18 stycznia. 
Wiestnik urzędowy ogłasza budżet 
na rok 1878, który dochody i wy- 
datki zamyka w równej sumie 600 
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Wiedeń, 18 stycznia. Posie- | milionów rubli w srebrz« 
ie I towanych. Artykuł | Peter: 
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i circhena, uch 
poezem odroczono posiedzenia do 1 | przez 
bież. miesiąca. 

Wiedeń, 18 stycznia. Komisya 
dla reformy podatków zamknęła 
wczoraj ogólną rozprawę nad przedło- 
żonemi przez podkomitet pięciu punkta- 
mi i uchwaliła przystąpić w nocy do 
rozprawy szczegółowej. 

W Izbie prowadzono dalej roz- 
prawe o traktacie handlowo-eło- 
wym z Węgrami. Kellersperg nie 
widzi w art. 12 (pieniężne sprawy) 
żadnej rękojmi, że Węgry nie będą 
sami wydawać not państwowych. Ple- 
ner, popierając zdanie Kellersperga 
wnosi dodatek tej treści, że obie po- 
łowy monarchii zrzekają się na czas 
trwania związku prawa do samoistnej 
emisyi papierowych pieniędzy. Pretis 
wskazuje, czy pominawszy tę okoli- 
czność, że emisya not łączy się z zna- 
cznemi trudnościami ekonomicznemi, 
statut bankowy daje rękojmię w tej 
mierze. Z powodów utylitarnych, ażeby 
uchwalenie tych ustaw nie zostało 
wstrzymane, prosi minister, by tego 
paragrafu nie odsyłano do komisyi. 

Wieden, 19 stycznia, Na wezo- 
rajszem posiedzeniu rady miejskiej u- 
chwalono przejść do motywowa- 
nego porządku dziennego nad wnio- 
skiem Berga, który żądał, aby rada 
miejska wniosła do Rady państwa pe- 
tycye o zmniejszenie stanu ar- 
mii. 

Wieden, 18 stycznia. Polit. 
Corr. donosi z wiarygodnych źródeł, 
że Serweri Namyk baszowie przy- 
byli pozawezoraj wieczór do Adryano- 
pola i do wczoraj wieczora nie ruszyli 
jeszcze w dalszą podróż do Kazanlyku. 

Polit. Corr. donosi z Niżu pod 
datą 18 stycznia: książe Milan sta- 
nal główną kwaterą w tutejszym ko- 
naku rządowym i wystosował do 
mieszkańców proklamacyę, zwiastujae Toż Re PO AT 
im oswobodzenie z pod jarzma nie-“ J. Wtedy, jeżeli ar is rossyjskie pos 
sprawiedliwości i przemocy, i wzywa- |500% Się naprzód, Se Turey przekonają 
jąc do posłuszeństwa rozporządzeniom (SIE, 4e nie mogą oczekiwać pomocy An- 
władz serbskich, glii. A N. Mussurusa baszy, 

37 Jad anoiels 7 A 7 V 

Budapeszt, 18 stycznia Mile czy rząd angielski nie więcej uczynić 


, k Bródnie et nie może, ażeby pomódz Porcie wśród 
ticz skazany za zbrodnię stanu na obeenych trudności, odpowiedział Der- 
5 letnie więzienie. 


by zaprzeczeniem. Anglia nie jest przy- 
gotowana do udzielenia Turcyi woj- 
skowej pomocy. Księga błękitna koń- 
czy się depeszą Layarda z 14 b. m. 
donoszącą, że rossyjski parlamentarz 
pojawił się u przednich straży pod 
Sarnasufiar, zapowiadając zawieszenie 
kroków nieprzyjacielskich. 

Londyn, 18 stycznia. Morning 
Post dowiaduje się, że budżet armii i 
marynarki angielskiej ułożony został 
według stopy pokojowej. 

Daily Telegraph donosi z Pery, że 
flota angielska przygotowuje się 


E 
Rossyan. 
Londyn, 18 stycznia. W Izbie 
gmin kierownicy opozycyi Hartington 
i Gladstone krytykują politykę rządo- 
wą. Hartington mniema, że teraz mniej 
istnieje powodów do zapowiedziany: 
środków ostrożności niż na poprzedni 
sesyi. Wmięszanie się Anglii w kof 
flikt zniszczyłoby zapewne wszelką n 
dzieję zlokalizowania wojny. Northe 
składa oświadczenia zgodne z mową 
lorda Beaconsfielda w Izbie wyższej. 
Rząd nie zna jeszcze warunków ros- 
syjskich, więc nie stawia teraz ża- 
dnych wniosków w parlamencie. Je- 
żeliby warunki pokojowe zmieniały lub 
obejmowały nietylko stosunki między 
Rossya a Turcya istniejące, lecz także 
międzynarodowe układy, potrzebnem 
będzie zezwolenie innych mocarstw. 
Minister powtarza, że rząd nie stawia 
teraz żadnych wniosków, ale może sta- 
nie się jego obowiązkiem zarządzić 
środki ostrożności. Ohociaż rząd stara 
się unikać kałastrofy wojennej i pra- 
gnie tylko zakończyć obecną walkę, 
mimo to mniema, że teraz nadeszła 
pora do zapobiegania stosowną akcyą 
dalszym zawikłaniom. Rząd nie ma ża- 
dnych tajnych planów, ale na skutek 
liczyć może tylko w razie, jeżeli od 
parlamentu otrzyma rzetelne poparcie. 
Rozprawę odroczono. 

Haomdym, 18 stycznia. Przedlo- 
żona parlamentowi koresponden- 
cya dyplomatyczna obejmuje o- 
kres czasu od 12 grudnia do 14 sty- 
eznia i zawiera oprócz znanych już 
rokowań między Anglią a Rossyą, je- 
szcze następujące szczegóły : Derby o- 
znajmił Porcie, że Anglia w razie roz- 
poczęcia rokowań starać się będzie o 
wyjednanie korzystnych warunków dla 
Tureyi. Ks. Gorczakow oświadczył am- 
basadorowi angielskiemu, że pokój jest 
możliwy tylko pod dwoma warunkami, 


Praga, 18 stycznia. Między 
Skrejszowskim a zastępcą konsoreyum 
Politik radcą miejskim Thürhier po- 
wstał w nocy w drukarni tego dzien- 
nika konflikt z powodu artykułu prze- 
ciw Riegerowi, poezem Thürhier 
spadł z drugiego piętra i zna- 
leziony został na dole z ciężkiemi ra- 

- nami. Skrejszowski oświadczył komi- 
syi sądowej, że Thúrhier spadł sam, 
będąc pijanym. 

Praga, 18 stycznia. Według 
Politik Thierhier przez własną nie- 


ostrożność stracił równowagę, spadł | do powrotu do zatoki Bezyckiej.| Rubel papierowy ——, Gal. listy zastawne | y 5 ałowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po 
z drugiego pigtra przez poręcze klatki Konstantynopel, 18 sty- == Gal. listy indemnizacyjne ——, Gal. | Heiz pospieszny, 0 godzinie 3 minut 40 rano (po- 
schodowej, przyczem ciężko się zranił. | nia. ‚Agence Havas donosi, że dele- TAE a ARDO» WAS E T| es mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południa 
Sądowa komissya sprawdziła wypadek gaci tureccy udali się dziś z SPO Sony a OCR ee ey 
na miejscu. Adryanopola do Ternowa-Semeli (sta- E Side 20 Lwowa. 

Wersal, 18 stycznia. Senat o- cyi kolejowej między Adryanopolem a | ee redaktor Władysław Łoziński, | p, Ürakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po- 


droczył wybór dożywotnich senato- 
rów do środy, lzba unieważniła wy- 
bór trzech deputowanych prawicy, a 
w ich liczbie także wybór ks. Laroche- 
Foucauld-Bisaccia, byłego posła fran- 


Filipopolem), gdzie się także znajduje 
W. książę Mikołaj. Rokowania 
mają się rozpocząć jutro. 

W seraskieracie odbyła się dziś 


a A 


5 


kredyt 20650, Akeye anglo -austr. 95:50, 
Akcye banku Union 63:75, Akcye kolei Ka- K. 
rola Ludwika 244.50, Akcye kolei pölnoene) | m 


kolei Alföld 113.75, Akcye kolei ep. E A AAA 
164 —, Akeye kolei Lwow-Ozerniow. 120:50, | 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 110:50 | 
Akcye kolei Rudolfa 11725, Akcye koleji i 
Alhrechta ——, Weg. oblig. państw -w zlo- 
cie 67°—, Galie. oblig. indemu. 86:25, Losy | 
z r. 1804 136'75, Akcye kolei siedmiogrodz 

kiej 105.—, Akcye banku obrotowego 98.— 
Losy tureckie 13:75, Akcye kolei węg.-galiv, 
93.—, 
Akcye banku związkowego 71:50, Bubal pa 
pierowy 1:21, Węgierskie losy 7650, Mark 
niem. 58°50. Usposobienie silna. 


dzina 10 min. 40. Akeye kredytowe 2232-10, | 
Anglo-Austr. 95:40, Unionsbank —.—, j 
lej Karola Ludwika 24475, południowa 80:25, | 


W — —— ę—̃ — Een f 


narada, w której przewodniczył sam'ską wynosi eałorocznie w miejscu (od | 


sultan. Na naradzie byli także obec 
| ex-wezyrowie Kdhem i Rużdi. 
0 postępach rossyjskich i s 
acyi armii Sulejmana nie 
kładnych wiadomości. $ 
` Z Bourgas i okolicy przybyło 
600 wygnańców. 
Włochy miały także zapro 
stować przeciw bezpośrednie, m 


ow renumeratorowie cało- i półro- 
kojowi. | (którz i paty 
Izba turecka obraduje Sieg e od 1 stycznia 


"udni, 
| nową procedurą cywilną. ` Sr m. uh 


a. 


za 


| trzeżenia meieoroiogiczne 

j z dnia 19 stycznia 1878 godz. 7 rano 

| 743.30 mm. Psychrometr suchy— 7.60. 
metr wilgotny— 7.900. Prężność pary 23mm. 
92% Zachmurzenie 10. Wiatr NW2 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 
Temperatura powietrza— 61 R. 
Barometr idzie w górę. 


kiemi głosami przeciw głosowi p. 
Krzeczunowicza nie brać udziału w 
rozprawie generalnej nad taryfa ało 
wą i opodatkowaniem nafty. Hr. Mie | 
roszewski, dotąd stały antagonista, | 
prosił o przyjęcie do koła polskiego i | 
został też przyjęty. 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 18 i 19 stycznia 1878. 


tual 


P A ae ‘ Hotel George'a. 
Wiedeń, 19 stycznia. (Tel. pryw.) | Fp. E. hr. Borkowski z Ponikwy. M. 
% Konstantynopola donoszą do Frem- |'Alaazides z Odessy. D. Georgiels z Odessy. 8. 


denblattu, że stacya kolejowa w Her- Vë SC, T e 2 1 E 
E . ALE za 1088]. + . manscy z Kossyi. . ail- 
manli obsadzona została pr284 1 His N Odessy. 8. Skarzyński 2 Studzianki, F. 
ne siły rossyjskie. Pierwsze rossyjs oe z Wiednia. J. Bouhon z Brukseli. 
straże pojawiły się jus pod Adrya-|4 Limbrowicz z Podwołoczysk. M. Schlesinger 
nopolem. Od Sulejmana baszy |* Londynu, W. Kolosvary z Wiednia. 
nie ma żadnych wiadomości. Obawiająļ ` K. hr. Badeni z Rzeszowa. S. hr. Bade- 
sie, że został odcięty ku południowi. | ™ 4 Radziechowa. H. hr. Mier z Buska. F. 
H i a e pur. Potulicki z Glinian. K. hr. Wodzicki 2 Ole- 
Według Nowej P resse. Serbi ZNA” | jów Badeni z Krakowa. W. Ciepielowski z 
chodzą coraz więcej broni w Niżu uszezyna. J. Pieńczykowski z Wybranöwki. J. 
Dotąd znaleziono 200 dział, kilka ty- 
sięcy karabinów systemu Martini. 


Roguski z Warszawy. A. Stojowski z Jaszczwa. 
Tagblatt donosi, że gen. Klapka 
z polecenia „ sułtana udał sig do A- 


A Kesselring z Romanshorn. 0. Lehmann z 
dryanop ofa i zajmie sie tam ener- 


| Lipska. 
: 5 : de r3 
gicznie środkami obrony tego miasta. 


K 
1 


E Hofel Angielski, 

Pp. L. hr Starzyński z Podkamienia, F. 
Piszek z Buska. Dr. H. Zathey z Brodów. J. 
ri z Palikrowy. J. Pietruski z Sambo- 
m. J. Tyszkowski z Hajworonki. F. Badnar z 
Konstantynopol, 18 sty- Volynia” H. Gulkowski z Stanisławowa. 
eznia, Na wezorajszem kilkugodzin-| 4 Hotel Kuhna. 


nem posiedzeniu rady mini || Pp. J. Nahlik z Żółkwi. J. Tyniecki z 
Ka 
| M. Czajkowski z Magierowa. W. Borkow- 
| 
| 


obecni byli ulemowie, generałowie 
dawni ministrowie. Telegrafieznie po- 
rozumiewano się z komendantami 
korpusów i rozprawiano o położeniu 
na wypadek wojny lub pokoju. Dele- 
gaci tureccy spotkają się w Hermanli 
z rossyjską eskortą, która odprowadzi | 
ich do głównej kwatery W. ks. Mi. | 
kołaja. Dywizya Fuad baszy połączy- 
la się z Sulejmanem pod Filibe. 
Turcy uderzyli w niedzielę 
na serbskie fortyfikacye Podghar pod | 
Nowibazarem i. wypędzili ztam-' 
tąd Serbów, którzy stracili 50% 
ludzi. 15 
| 
| 
| 


strów, pod przewodnietwem sułtana, thea, 
ski % Strojkowa. 


> Hotel Langa. 

d Pp. H. br. Poten z Lachodowa. E. Hry- 
| Dowiecki ze Smolina. P. Lewandowski ze Smo- 
| ua. 8. Luthinger z Cuerniowiec. A. Luthinger 
| % Saerniowiec, M. Klein z Pragi. 

J. L. Kratter z Czerniowiec. Z. Mandl z 
Wiednia. J. Oestreicher z Brodów. S. Rosen- 
blatt z Lipska. A. Lunijak z Haida, N. Neo- 
christ z Jass, 


Hotel Europejski, 
Pp. W. Łazański z Kołomyi. K. Jawor- 

ski ze Skwarzawy. J. Rappaport z Wiednia. 

x odjechali ze Lwoaw. 

Pp. K hw. Mołodecki do Brodów. A. hr. 
ski do Brodów. B. br. Popper do Stani- 
wa. Dr. A. Frühling do Tarnopola. P. 
Ke wyński do Kijowa. B. Górski do Wołczysz- 
ez ‘ie. A. Kownacki do Czernicy. A. Machan 
do Rodatycz. J. Szezepański do Sokołówki. 
M. Alazadis do Krakowa. D. Georgies do 
owa. 8. Irsay do Wales, Z. Panduky do 
owa. L. Stalidis do Krakowa. J. Skoli- 
‘ski do Przemyśla. H. Treter do Przemyśla. 
otschowar do Krakowa, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wieden, 18 stycznia 1878, godz, 2 
15min. Losy kredytowe 160:25, Weg. akeye | 
i Kr 
| 


198 50, Akcye kolei połuduiowej 80:75, Akeye } 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
| 2 Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg 080- 
owy), o godz. 10 min. 35 przed południem (po- 
ciąg mięszany), 
Brac 2 Poúwoloczysk: (na dworzee lwowski główny): o 
2545. godz, 10 min. 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min. 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
5 min. 43 po południu (pociąg mięszany). 
'iwołoczysk(ua dworzec w Podzamczu): o go- 
inie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go- 
nie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany); 
tanisfawowa: (na Stryj): o godzinie 8 min. 36 
ociąg nr. 2); 


Akcye kolei państwowej 


‘ E F 


Wiedeń, dnia 19g0 stycznia, go- | 


Ko- 


| 196 pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano. (pociąg 
yy osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 
| clag mięszany). 

niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po 


7 o | Pory 
Pr zedpłata na Gazet ę Lwow- i joduika pozeteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 
godz, 12m 29 wa Lwowie, 


Zaproszenie do przedpłaty. 


NAT) 
AUG 


k lwowskiej Izby handlowej i aset? 
Lwów, dnia 18 stycznia 1878. 


Kurs stur SCHERER, 
dnia 16 stycznia 1878 
1. Drug Państwa. 
| Jednolity dług Państwa w banknot. 
maj-listopad . a 
luty-sierpien o 
| Jednolity dług Państwa w srebrze . 
styczeń-lipiec 1 
kwiecień-październik . 
er z roku 1839 całe. . i 
/ 1839 piąta część 0% 
1854 po 250 st. ARE 
1860 po 500 złr. 5% 
1869 po'100 ar. 5%... 
- 1864 ( premig) po 100 zły. 
1854 po 50 air, 


_ Cenni 
płacą, żądają. 
63:70 

63.70 

6 +95 

66.95 


1. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. 
Kol. b Twow.ezer.-jas. „ 200 zł. m. 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. 


2. Listy zast. z% 100 zł. 
Tow. kredyt. galie. aye ws 


„ 


. K 


bez kupons 


m 


108.50 109.25 
123 25 123 75 


136.50 137.— 
24 — 2.— 


> 50% okresowe 
salio. 6% w. 
Z. kr. wł. % 


Como po 42 lir, Aus. 
a domen państw. po 120 


N re rs Bol, ` 


poe = E % al 


1 EN 
"Tow. kr. in. 6”. w. 
E 6"), w. a W 20 lat. 


"Eri nr 
4. Obliz. za 100 zł 


[ndemniz, gali . SĘ dd 
Pożyczki sh zr. 1873 po ER wa. 


D 
2 


7850 79. Ze 
"a Jade po Ar cziki „publiczne. 
pożyczku krajowa ż r. 1878 6% 


5. Long Miasta Krakowa . 
Stanisławowa 


" n 


95.75 96.25 
221.50 221.75 
725.— 135, — 


4. Akcye. 
Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
kred. dla handlu po 160 1. 
zo-austr. tow. eskomt po 500 z. 
banku hip. po 200 > 
ank, d. hnd). i prz. 3 200 zł. wpł. 40°), 
akt. kred. ziemski a 200 zł. r 
Banku narodowego a 600 zł. 
(ol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
tr tow. żeglugi par. po 500 zt. m. 
esarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 
aszów-Tarn.(w. e. d 2200 zł. wsrbr. 
kolm po 10 


6. Moneiy. 

Dukat holenderski . 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pó: imperyał 4 5 
Rubel rossyjski srebrny d 

apierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro > $ 
Kupony w srebrze . 


808.-— aja 
353 — 355.— 
162.75 163.75 


1390. - 1895 — 


103 — 105 
102 75 104 


11850 113.75 Gat, 
137.— 137.50 


| Keglevicha po 10 zł, m. k. 


V. Se 200 Zł, w. 77. 
a 200 zł. w s 
we Listy zast, 
Ogólny rolniezo-kredytowy Z 
BATE Im CA 
str. Zakk. kred, ziem. 5% a 
kr, ziem, Krak. los. w 18 1 
w 20 
B W 36, 
w. 8. po c 
po 5% 


96.— 


78 75 


D 


SE en 
Tow. kred. 


n * 


r * 
tach awroine . 


50 85.50 
Gal. banku hipot. i 


AK bs? 3 zł. je 
Kol. bób, po 10 10 m. a 

100 zł. w 
Kol. gal. Kar. Ludw. 


ne 


96.— 98.— 
100.75 101.25 
93.50 100.— 
97— 97.50 
95.15 96,25 


76.50 77.— 
75.50 76.— 
70.25 
65 50 
65.25 


po "300 sl, 5% 
U. amisyi. . 
Ir. ; 


9 ” 


T 
Kol. Lwow.-Czer-Jas. Dt. emis, à 300 
zł. 5% w srebrza z r. 1865 


Weg. gal. kol. 4200 zł. 5 5% w srebrze . 65°75 
Rosy. 

Inst. kred, dla hand. i prz. po 100 zł. w.a. 160.50 
Clarego po 40 zł. m. 28.25 


| Tow. żegl. par. na Du 93 50 


. 


161.— 


aju po 100 zł. m 


94.25 Fundacya szpit. ‘Areyksiecia Rudolfa 


5 50 


| Sr 
99.50 100.— 
9 


28,75 | Dukat cosarski men. . 


m tada) ja 
3.25 


14 60 
29. 
23.50 
13.50 


| Losy miasta Krakowa . . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. m. k. 


Salma po 40 zł. m. k. 
St. Genois po 40 zł. m. k. 


91.—| Poż, miasta Stanisławowa po > zł. wa. 
105.-- | Pod. Tryestu po 100 zł. m. k. 
58.50 


50 zł m. k. 

Waldsteina po 20 zł m. m. 
Windisehgrátza po 20 zł m. k. 

Weksle (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł w. p. u ; 
Berlin za 100 mark w. n. 
Frankfurt za 100 mark p, 
Hamburg za 100 mark e p. n. 
Lond) } 


Gg ` 


Z Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Telegrafowany kurs wiedeński, 
z dnia 18 stycznia 1878. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
h w srebrze 

Renta w złocie . 
| Losy pożyczki z roku 1860 
Akcye banku wiedeńskiego 

d E kredytowego 
Londyn + 
Srebro . 


| Napoleondor 


94 50 100 marek 


niemieckich . 


olozonej, na 1620 złr. wal. austr. ocenio- 
nej, Andrusiowi Szewczukowi własnej, ce- 
jm ściągnięcia kwoty 290 alr. w. a. z pn. 
| na rzecz Abrahama Leibischa Piton 
WVadyum wynosi 162 zł. 
Warunki licytacyjne do Bae w 
E? registraturze. 
k. sąd powiatowy. 
-Wojniłów 30 grudnia 1877. 


j Ogloszenie. 

L. 464. C. k. sąd powiatowy w Jaro- 

awiu zawiadamia, iż dochodzenia miejscowe 
m założenia księgi hipotecznej w gminie 

atastralnej Bystrowice dnia 21 stycznia 1878 

0zpoczyna. 

'. Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
urzędach gminnych. 

Jarosław 17 stycznia 1878. 

(330 1—3) Konkurs. 

I. 988. Na posadę zarządcy pocztowe- 
go przy e. k. urzędzie pocztowym w Tarno- 
| polu, ewentualnie przy innym urzędzie pocz- 
masy i tegoż zastępcy tudzież celem wy towym w Galicyi 2 poborami IXtej klasy 
wydziału wierzycieli w tutejszym sądzie. rangi i z używaniem pomieszkania rządowe- 
komisarzem konkursowym się stawili. | go. a w braku takowego ekwiwalentu w kwo- 
c. k. sąd obwodowy wzywa tych, któr cie 150 zł. rocznie i z obowiązkiem złożenia 
przeciw wspólnej masie konkursowej kaucyi w kwocie jednorocznej płacy eta- 
wierzyciele wystąpić chcieli, aby swe preten: Lowe). 
sye nawet w tym razie, jeżeliby się o tako- 
wo spór toczył, do dnia 15 marca 1878 
sownie do przepisów ordynacyi konkursow 
pod skutkami tamże wyrażonemi w tutejszy 
sądzie zgłosili i takowe przy terminie | 
dacyjnym, który się jednocześnie na d 
5 kwietnia 1878 o 9 godzinie przed 
dniem w tutejszym sądzie ustanawia, | 
dacye i oznaczenie pierwszeństwa podali. 

Na ogólnym terminie stawającym 
rzycielom, którzy swe pretensye zgłosili, 
służa prawo w miejsce dotychezasoweg; 
rządcy jego zastępcy i wydziału wierzyei 
przez wybór inne osoby swego zaufania o 
tecznie powołać. 

Wierzycielom, którzy w miejscu sie 
by komisarza konknrsowego lub w ję 
skosei nie mieszkają, poleca sie, ab: 
zgłoszeniach swych oznaczyli pelnomocn 
do odbioru doręczeń upoważnionego, ina 
na wniosek komisarza konkursowego na 
koszt i niebezpieczeństwo dla nich kur ‚tor 
bedzie ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postęp 
wania umieszczonemi będą w „Gazecie rz 
dowej Lwowskiej“. 

Rzeszów dnia 16 stycznia 1878. 


(827 1—3) Edykt. 


L. 5205, 5206, 5207. Dnia 7 lutego 
28 lutego 1878, każdym razem 0 godz 
10 rano, odbędzie się w Hnilicach, powia 
Zbarazkiego licytacya koni u p. Jeronima 
Della Scala na rzecz Towarzystwa 
mnych ubezpieczeń w Krakowie pto 704 
92 ct., 1464 zł. 75 ct. i 1383 alr. 29 e 
w. zajętych, a to na pierwszym terminie 
niżej ceny szacunkowej, na drugim zaś telj- 
minie za jakąbądź cenę. 

Chętnych kupeów wzywa się do 
lieytaeyi. 


(326) Obwieszezenie. 
L. 6. Komisya hipoteczna prz 
sądzie powiatowym w Mielcu zawiad: 
dochodzenia celem założenia księgi 
wej dla gminy katastralnej Chor zelów ! 
24 stycznia 1878 rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłos 
w urzędach gminnych. 

Mielec dnia 15 stycznia 1878. 


(813 1-3) E dy K t. 


L. 321. C. k. sąd obwodowy w R z 
szowie otwiera w myśl $. 62 ust. kon 
majątku Jonasza Sobla kupca w Rzeszor 
zamieszkałego konkurs, ustanawia komisarze 
konkursowym e. k. radcę sądu krajowe 
Łobaczewskiego, a tymczasowym zarządcą ı 
wy p. adw. dr. Bindera i wzywa. wierzycieli | 
aby na terminie dnia 1 lutego 1878 o 9 gor 
dzinie przed południem wraz z dokumer 
ich pretensye uwierzytelniającemi celem 
stawienia wniosku względem Ré ) 


Podania należy wnieść w przeciągu 
zech tygodni do e. k. krajowej Dyrekcyi 
oczt we Lwowie. 

Lwów dnia 16 stycznia 1878. 

(64 1—3) E d y k t. 

I. 61086. O. k. sąd krajowy cywilny 
we Lwowie wiadomo czyni, że wskutek wnie- 
|sionej do tutejszego sądu pod dniem 30 gru- 

nia 1876 1. 69754 prośby Szoela Frinkla i 

Rifki Brith, wdrożenie postępowania amorty- 

zacyjnego wrzekomo zagubionego, a na imie 

wyżwspomnianych petentów przez filię c. K. 

upra. anstr. zakładu kredytowego we Lwo- 

wystawionego kwitu depozytowego z d. 
2 listopada 1875 1. 60/a na złożone w tym- 
że zakładzie 10 sztuk obligacyj kolei lwow- 
ko-czerniowieckiej z kuponami, tns. uchwa- 

z dnia 24go listopada 1877 J. 61086 do- 
zwolone zostało. 

Wzywa się zatem posiadacza tegoż 
| kwitu depozytowego, aby takowy w przecią- 
|gu jednego roku, licząc od dnia ogłoszenia 

| niniejszego edyktu tutaj przedłożył, ileże po 

upływie tego terminu ten kwit na dade wie 
choela Fránkla za umorzony uznanym be- 
| dzie. 

We Lwowie d. 24 listopada 1877. 


324 1—3) Edy kt. 
L. 2948. O. k. sąd powiatowy w Lace 
ogłasza niniejszem, że celem zaspokojenia 
ierzytelności Dawida Reich przeciw Damia- 
nowi Horodyskiemu i Saúkowi Baganowi w 
|kwocie 90 zł. z pn. i wierzytelności Leisera 
„ | Boker przeciw Seńkowi Baganowi w kwocie 
170 złr. z pn. odbędzie się w tutejszym są- 
zie w dniach 30 stycznia 1878, Ggo lutego 
878 i 13 lutego 1878, każdym razem o 10 
godzinie rano przymusowa sprzedaż dłużni- 
czych realności pod lk. 58/76, 134/192 w 
| Hordyni i pod lk. 47/67, 36/69, 40/63 w Sie- 
 kierzycach położonych, ciała tabularnego nie 


Vë 


Di dh 
i 
C. k. sąd powiatowy. | 
Nowesioło dn. 12 grudnia 1877. stanowiących. 
(328 1—3) E dy kt. | Jako cena wywołania stanowi się war- 
L. 7881. Dnia 30 stycznia 1878 0 Sð- | tość szacunkowa w kwotach 322 złr. 40 et. 
dzinie 9 przed południem, odbędzie się w 2127 zł. 40 et.; jako wadyum przy pierw- 
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż realni ch dwóch terminach 10 proe., przy trze- 
ści pod Ik. 28 rep. 41 w Niegoweach eim terminie 5 proc. ceny 1 A 


Dalsze warunki i protokoły opisań i o- 
szacowań w tusądowej registraturze przej- 
rzane być mogą. 
C. k. sąd powiatowy. 

Łąka dnia 80 września 1877. 

(312 1—3) Obwieszezenie. 

L. 334. Na żądanie Rubina Brücka, 
właściciela handlu suknem w Rzeszowie, e. 
k. sąd obwodowy w Rzeszowie otwiera kon- 
kurs do ruchomego gdziekolwiek się znajdu- 


jącego, a do nieruchomego w krajach, w 
których ustawa konkursowa z dnia 25 gru- 
dnia 1868 obowiązuje znajdującego się ma- 
jątku tegoż Rubina Brücka, ustanawia komi- 
sarzem konkursowym e. k. radcę sądu kra- 
jowego p. Schmida, tymczasowym zarządcą 
masy adwokata p. dra Władysława Wawrau- 
scha i wzywa wierzycieli, aby na terminie 
dnia 31 stycznia 1878 o godzinie 9tej rano 
w sądzie tutejszym stanęli z dokumentami 
ich pretensye uwierzytelniającemi celem po- 
stawienia wniosków względem zatwierdzenia 
dotychczasowego lub zamianowania nowego 
zarządcy masy i tegoż zastępcy, tudzież ce- 
Jem wyboru wydziału wierzycieli. 

Dalej wzywa sąd tych, którzyby prze- 
ciw masie konkursowej Rubina Brúcka jako 
wierzycieli wystąpić chcieli, aby swe preten- 

| sye nawet w tym razie jeżeli co do tychże 

spór jest w toku, do 16 marca 1878 w są- 
dzie tutejszym stosownie do przepisów ordy- 
nacyi konkursowej pod skutkami tą ordyna- 
cyą zagrożonemi zgłosili i takowe przy ter- 
minie likwidacyjnym, który się na dzień 880 
kwietnia 1878 o godz. 9 rano w tutejszym 
sądzie wyznacza, likwidacyi i oznaczeniu 
pierwszeństwa poddali. 

Na ogólnym terminie likwidacyjnym 
stawającym wierzycielom, którzy swe preton- 
sye zgłosili, przysłuża prawo, przez wybór 
w miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
cieli inne osoby ostatecznie powołać. 

Wierzycieli, którzy po za siedzibą sądu 
tego mieszkają, winni są w zgłoszeniach 
swych pretensyj wskazać zarazem pełnomo- 
enika tutaj mieszkającego, ktöremuhy dalsze 
uchwały doręczone być mogły, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowionoby na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora dla nich. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego umieszezone będą w 
Gazecie Lwowskiej. 

L. 194. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po- 
| bytu niewiadomego Antoniego Suchockiego, 


Rzeszów 16 stycznia 1878. 


Obwieszezente. 

. 32017. C. k. sąd krajowy jako han- 
da w Krakowie poleca w pisanie do reje- 
stru dla firm pojedyńczyc ch firmy haa 
Trembeckiego, której używać tenże będzie 
jako właściciel pracowni kamieniarskiej w 
Krakowie, podpisując takową: „Adam Trem- 
becki“. 
Kraków dnia 30 listopada 1877. 

fdhwieszczerie. 
L. 82239. O. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krekowie poleca wpisanie do reje- 
stru dla firm pojedynczych firmy Augusta 
Knetschowskiego. której używać będzie jako 
budowniczy w Jaworzniu, podpisując tako- 
wą: „August Knetschowski.* 

Kraków 30 listopada 1877. 
(79 1—83) Edy kt. 


Ce 


(36) 


iż hi wnies sionego przeciw niemu po- 
dania z dnia 2 stycznia 1878 J. 194 uchwa- 
łą z dnia 8 stycznia 1878 J. 194 nakaz pla- 
tniezy na sumę wekslową 1000 zł. w. a. z 
pn. wydano i takowy równocześnie ustano- 
wionemu kuratorowi p. adwokatowi dr Ro- 
manowskiemu wręczono. 
Z e. k. sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów dnia 8 stycznia 1878. 
(169 1—3) obwieszczenie. 

L. 10484. Dobromilski sąd pow iatowy 
ogłasza że w dniach 1 lutego, I marca i 12 
kwietnia 1878 każdą razą 0 godzinie 10 przed- 
południem przeprowadzoną "będzie przymuso- 
wa sprzedaż realności Hryci ia Wołoszyna w 
Pietnicach pod l, k. 59/117 położonej ua za- 
spokojenie oś zakładu kredytowe- 
go włościańskiego w kwocie 250 złr. w. a. 
2 ceng wywołania 500 a wadyum 50 złr w. 
a. Warunki wolno jest w registraturze prze- 
gladugé. Kuratorem wierzycieli ustanowiono 
p. Sabina Budzynowskiego 2 Dobromila. 

Dobromil dnia 13 grudnia 1877 
(101 1—3) E a y K t. 

L. 3025. W e. k. Sądzie powiatowym 
w Sokołowie 990 87 sie na dniu 15 marea, 
12 kwietnia, 10 maja 1878 0 10 godzinie ra- 
no egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
Jana Bielędy pod N. 226 w Stobiczny poło- 
Zone). 


Cena wywołania 95 złr. wadyum 10 
akt opisania, oszacowania i resztę warunków 
licytacyjnych można w registraturze przejrzeć. 

Sokolów 25 grudnia 1877. 

(87 1—3) Obwieszczenie. 

L. 5914. Ze strony c. k. Sądu powia- 
towego w ‘Trembowli podaje się do wiado- 
mości, że Tomko Kłapoucha, wieśniak z Ruz- 
dwian odnośnie do uchwały é k. Sądu ob- 
wodowego w Tarnopolu z dnia 26 listopada 
1877 do J. 19072 sądownie za marnolrawcę 
uznany i temuż Mikołaj Kordasz wieśniak z 
Ruzdwian za kuratora ustanowiony został. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Trembowla 10 grudnia 1877. 

(93 i=) E dy k t. 

14694. O. k. sąd obwodowy w Sta- 
Ra. w sprawie wekslowej stanisła- 
wowskiej kasy oszczędności przeciw z miej- 
sca pobytu niewiadomemu Jędrzejowi Ko- 
złowskiemu pto 20 zł. w. a. z pn. wiadomo 
czyni, że wydany przeciw niemu nakaz za- 
płaty ustanowionemu dla niego kuratorowi 
p. adw. drowi Szeparowiczowi z zastęp- 
stwem p. adwokata dra Dwernickiego dore- 
czouym został. 

Stanisławów 28 listopada 1877. 

Ogloszenie. 

L. 35827. C. k. sąd krajowy w Krako- 
wie podaje do publicznej wiadomości, iż tut. 
sąd uchwałą z dnia 80 listopada 1877 do 1. 
33226 wydaną, adw. dr. Józef Mochnacki 
tymczasowy zarządca stałym zarządcą, a 
adw. dr. Roman Jakubowski tymczasowy za- 
stepea zarządcy, stałym zastępcą zarządcy 
masy konkursowej Karoliny Wittkey, nie- 
gdyś właścicielki handlu ubiorów męskich 
w Krakowie zatwierdzony został. 

Kraków 21 grudnia 1877. 
(89) 


(90) 


obwieszczenie 
L. 29674. C. k. sąd krajowy jako han- 
dowy w Krakowie poleca wpisanie do reje- 
stru dla firm pojedyńczych firmy Eustachego 
Sokalskiego, której używać tenże będzie jako 
iel apteki w Lipniku koło Biały, pod- 
pisując takową „Eustachy Sokalski“ 
Kraków 2 listopada 1877. 
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Das vëditte Biati der 
Mergen nh. 


Wien, 19. Jänner. 


Der Gouverneur und Commandant von Adrfanopel 
hat auf höheren Befehl dieſe Stadt geräumt. Die 
Truppen und was an Geſchützen und Kriegsmaterial in 
der Eile des plötzlichen Abzuges zuſammengerafft werden 
konnte, wurden gegen Konſtantinopel dirigirt. In der 
Nähe der Hauptſtadt, auf dem Höhenrücken bei Tſcha⸗ 
taldſcha, ſind ſeit Längerem Schanzen aufgeworfen. In 
dieſen Poſttionen fol die Garniſon von Adriauopel, ver⸗ 
einigt mit den Bataillonen, welche aus der Hauptſtadt 
ſelbſt herbeigezogen wurden, und mit den Milizen, 
welche die mahomedaniſche Bevölkerung Stambuls ſtellt, 
den Feind erwarten, um den letzten Stoß ins Herz ab⸗ 
zuwenden, wenn nicht früher Waffenruhe eintritt, ehe 
die ruſſiſchen Heercolonnen ſich der alten Metropole des 
Orients nähern. 

Heute haben ſtarke Vortruppen dieſes Heeres 
Adrianopel beſetzt, die zweite Hauptſtadt des ottoma⸗ 
niſchen Reiches, den programmmäßig vorgezeichneten 
Zielpunkt der Kriegsoperationen, den Ort, in welchem 
allein die ruffifhen Staatsmänner und Heerführer mit 
der Türkei Frieden ſchließen zu wollen erklärt haben. 
Die Occupation des umfangreichen, ſtark befeſtigten 
und dicht bevölkerten Platzes, der für die nächſte Zu⸗ 
kunft, mag nun mittlerweile Waffeuruhe eintreten oder 
der Kampf weiter fortwüthen, beſtimmt iſt, die mili⸗ 
täriſche Hauptpoſition der Ruſſen füdlich des Balkans 
zu werden, wird einige Tage in Anſpruch nehmen. Dieſe 
Friſt kaun auch hinreichen, um die türklſchen Unterhändler 
mit den Bedingungen des Waffenſtillſtandes und des Prä⸗ 
liminarfriedens bekannt zu machen, um dieſe Bedingungen 
an den Sultan und ſeinen hohen Rath zu melden und 
von Konſtantinopel her weitere Inſtructionen entgegen⸗ 
zunehmen. Sind die ruſſiſchen fiche denz nicht allzu 
hoch geſpannt und hat die ruſſiſche Heeresleitung und 
der Kaiſerhof wirklich die Abſicht, jetzt, vor den Thoren 
Konſtantinopels, Halt zu machen, ſo könnten wir im Verlaufe 
einer Woche die Nachricht von dem endgiltigen oromi 
des Waffenſtillſtandes und der Vereinbarung des Präli⸗ 
minarfriedens zwiſchen den beiden kriegführenden Theilen 
erhalten. In Konſtantinopel iſt man unter dem Eindruck 
der neueſten Ereigniſſe, zu denen vielleicht jetzt auch über⸗ 
dies noch die Capitulation Sulejman Paſchas zu rechnen 
iſt, jedenfalls aber nächſter Tage beizuzählen ſein wird, 
mürbe geworden und geneigt, den Bedingungen des 
Siegers ſich zu unterwerfen. Der Sultan und ſeine Miniſter, 
ſowie die anderen hohen Würdenträger des Reiches 
im großen Staatsrathe fehen die Unmöglichkeit eines 
erfolgreichen weiteren Widerſtandes und die Fruchtloſig⸗ 
keit des Wartens auf fremde Hilfe vollſtändig ein und 
find mit dem allen Orientalen eigenen Fatalismus ent⸗ 
ie mit Würde das Unvermeidliche zu tragen und 

ie furchtbare Schickſalswendung über ſich ergehen zu 
laſſen. Sie jiub jetzt zum Waffenſtillſtands⸗ und Frie- 
densſchluß auch um den hohen Preis, den man von ihnen 
fordern will, bereit, wenn der ſiegreiche Gegner ſeiner⸗ 


„Beefie" ericheint 


ſeits fic) Halt zu gebieten eutſchloſſen iſt und wenn 


Feuilleton. 


Eine Dardanellen⸗Fahrt. 


Seitdem der mythiſche Dardanos, der Vater Ilos, 
des Städtegründers, an der aſiatiſchen Küſte des „raſch⸗ 
fluthenden Hellespont“ſeine feſte Burg gegründet, hat diefe 
vielgenannte Waſſerſtraße zwiſchen den beiden Welt- 
theilen der alten und modernen Cultur unzählige Heere 
geſehen. Es iſt der Eindruck des ewigen Krieges, der 
Rivalität zwiſchen der öſtlichen und weſtlichen Erdhälfte, 
der fic) ſelbſt dem friedlichſten Wanderer aufdrängt, 
wenn er zwiſchen den grünenden Ufern hinabfährt, der 
ägäiſchen See zu, dem älteften Tummelplatze des 
claſſiſchen Hellenismus. Jeder verwitterte Fels, jeder 
Küſtenvorſprung, eine uralte Ruine hier und eine andere 
dort, Alles mahnt an den tauſendjährigen Wechſel in 
der Völkerbewegung, an das Auffluthen und Nieder- 
rauſchen weltzerſchmetternder Mächte, an das Erblühen 
und Verſinken einzelner Cultur⸗Epochen. Vor Dardanos 
noch, der fih auf Grund der modernen Forſchung keines⸗ 
wegs als Urtypus eines claſſiſchen Heros annimmt, 
de ſich in eine ſimple Titulatur umwandelt, mögen 

ie Aſſyrier an dieſen Geſtaden erſchienen fein, um 
ihren Statthalter oder „Tartan“ der äußerſten Weſt⸗ 
renge ihres Weltreiches einzuſetzen. So läßt fic) näm- 
ich der gelehrte engliſche Botſchafter Mr. Layard bers 
nehmen, für den die Dardanellen⸗Frage eben nicht blos 
ein Object ſeiner eulturhiſtoriſchen Unterfuchungen 
ſein mag, wie er ſie in ſeinem epochemachen⸗ 
den Werken „Ninive and Babylon“ und „Ninive and 
its Remains“ niedergelegt hat, ſondern auch ein Object 
der denkbar zeitgemäßeſten Politik. Von dem Punkte, wo 
der ſogenannte Dardanos feine Uferwarte errichtet haben 
ſoll und die heute nur mehr durch einen unförmigen 
Ruinenhügel bezeichnet wird, iſt's nämlich nur wenige 


Wien, Sonntag den 20. 


nicht ihnen ſelbſt in Konſtantinopel ein „unerm 

Ereigniß“ das Heft aus den Händen nimmt. Bei der 
fieberhaft erhitzten Aufregung der Geiſter unter der ma⸗ 
homedauiſchen Bevölkerung Stambuls und der heilloſen 
Verwirrung, hervorgerufen durch die Hiobspoſten aus 
dem Felde und den Zuzug von vielen Tauſenden von 
Flüchtlingen, welche die Kriegserzigniſſe aus ihren 
alten Auſitzen herabgedrängt haben an die Meer⸗ 
engen, über die vor einem halben Jahrtauſend ihre 
kühneren Ahnen in das morſche Oſtrömerreich eingedrun⸗ 
gen find — bei dieſer Verwirrung, welche durch die Hun⸗ 
derttauſende chriſtlicher Bewohner der Haupſtadt noch 
geſteigert wird, bleibt es freilich ungewiß, ob Sultan Abdul 
Hamid und fein Großvezier in den nächſten Tagen noch 
ihren Willen geltend zu machen vermögen. Vollends dann, 
wenn die bereits vorbereitete Flucht des Padiſchah 
und ſeines Seralls nach Bruſſa ausgeführt werden 
ſollte, läßt ſich kaum abſehen, welche Ereigniſſe 
am Goldenen Horn ſich abſpielen können. Unter den Türken 
ift in der Verzweiflung. über ihre furchtbare Lage die 
alte Wildheit erwacht. Seit dem Falle von Sofia brennen 
fie auf ihrem Rückzuge die Ortſchaften nieder und üben 
die Kriegsweiſe ihrer nomadiſchen Vorfahren, die eine 
Wüſteuei hinter fic) ließen in den Landſchaften, in die 
ſie nicht ſo bald als Herren und Gebieter zurückzukehren 


hofften. Es bedarf nur eines Zufalles, um dieſe 
avitiſchen Inſtinete auch in der ſeßhaften Be⸗ 
völkerung der Hauptſtadt ſelbſt. wachzurufen und 


damit alle Berechnungen der kaltblütigen und klügeren 
Stimmführer und Staatsmänner zunichte zu machen. 
Dies iſt der Eine Factor, der möglicherweiſe die 
Verwirklichung der Hoffnungen auf alsbaldige Waffenruhe 
vereiteln kann. Ein zweiter Factor tft der traditionelle 
Zug der ruſſiſchen Nation nach den Wunderſtätten des 
alten Byzanz. Strategiſch iſt mit dem Einzuge in Adria⸗ 
nopel, mit der Niederwerfung der letzten widerſtands⸗ 
fähigen türkiſchen Heere in Europas für Rußland der 
Feldzug vollendet. Es kann auch, wenn es bis an 
die Meerengen vorrückt, wenn ſeine Koſaken⸗Regimenter 
ihre Pferde in den ſüßen Wäſſern tränken und unter den 
Platanen dieſes Praters von Konſtantinopel bivouakiren, 
wenn der Czar aus ſeinem Winterpalaſte herbeieilt, um 
auf dem Atmeidan unter der ehernen Schlangenſäule 
Revue abzuhalten über feine Garden und ſelbſt wenn. 
der Feldbiſchof eine Meſſe leſen würde in der Hagia 


Sofia — es kann auch dann an politiſchen Conceffionen 
im Friedensvertrage nicht mehr erreichen als heute. Wol 
aber Rußland damit, 


würde daß es Vor⸗ 


Die dech, 
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Jahrgang. 


Das Erscheinen der 
innerhalb der eg Maucen Des alge 
i j unter der Bevölkerung, 
nahezu eine Million Köpfe zahlt und nach r 
und Glaubensbekeuntuiß in nehrere ſich unter⸗ 
einander im bitterſtem Oe": Defehdende Gruppen 
gläichen ift, einen Gamot entfeſſeln, ſchlimmer 
als der Aufſtand der Commune mit all ihren 
Gräueln, ihren blutigen Raubthaten und ihrer mord⸗ 
brenneriſchen Raſerei. Ein letztes elementares Auf⸗ 
flammen des mahomedaneſcen Fanatismus würde die 
ihm ehrwürdigen Heiligthümer zu vertheidigen und an 
den chriſtlichen „Bundesgenoſfen“ des eindringenden 
Chriſtenheeres im Bhanac, im Armenierviertel und in 
der europätſchen Colonie Rage zu nehmen ſuchen. Keine 
Großſtadt der Welt hat ein jn berzweifelt verkommenes 
Proletariat, recrutirt aus dem Auswurfe aller 
Nationen des Mittelmeeres, aus allen Zuchthäuſern 
und Bagnos der Chriſtenheit und des Islam, 
wie gerade Konſtantinopel. Dieſe Banden würden 
ſich gewiß nicht einen Tag fo bielberheißender Grale, 
entgehen Laffen und mit verbrecheriſcher Tollkühnheit das 
Signal zu Gräueln geben, zu denen daun auch ſittlich 
beſſere, aber durch ihren Glaubenseifer geblendete und 
irregeleitete Elemente ſich herbeidrängen würden. Für; 
all dies Entſetzliche, für den Schaden an Gut und Blut, 
den hiebei die Angehörigen der europäiſchen Staaten 
trotz der vorausſichtlichen Auweſenheit ihrer Kriegsſchiffe 
erleiden würden, müßte Rußland ſich verantwortlich ge⸗ 
macht ſehen, wenn es den Krieg in die Hauptſtadt 


ſelbſt ſpielt. 
Erkenntniß, daß 
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d Lä GE Es Art und die 
te materiellen und vertragsmäßigen Erfolge des Krieges 
die gleichen ſind, ob der Prdliminarfriebe Jet in aa, 
nopel oder jenſeits der Linien bon Tſchataldſcha abge⸗ 
ſchloſſen wird, ſollten Rußland und ſeinen Herrſcher, 
der ob feiner Menſcheufreundlichkeit und Mäßigung ge⸗ 
rühmt wird, von einer weitern Fortſetzung des 
Krieges zurückhalten. In der großen Politik der 
Nationen gibt aber nicht immer der nüchterne Cal⸗ 
cul allein den Ausſchlag. Wie einzelne Menſchen 
haben Völker jenen dunklen Bug nach einem für 
fie idealen Ziele, der wie etie chickſalsmacht ſie vor⸗ 
wärtstreibt über alle Schrauken der Klugheit hinaus. 
Ein Stück Romantik, ein Stück erzeuspoeſie, ein Stück 
von phantaſtiſchem Größenwahn ſpukt auch im nüchtern⸗ 
ſten Kopfe, ſchaltet und waltet aber vor Allem gar 
mächtig in den geheimnißvollen Tiefen der Volkspfyche. 
Ein ſolcher Zug führte die Germauen nach dem fonts 


gen Süden, die Normannen hinaus zu ihren Er⸗ 
oberungszügen auf die Meere, die Söhne des 
arabiſchen Hochlandes in den Glaubenskrieg für 


die Lehre Mahomed's, und ein folder Zug drängt 
die ruſſiſchen Stämme ſeit ihrem erſten Aufdünmerm E 
ftaatlihem Bewußtſein nach den Meerespforten des Pon⸗ 
tus und dem goldenen Byzanz. Ihre älteſten Chroniken 
und ihre älteſten Heldenlieder ſagen und ſingen hievon. 
Aus der tausendjährigen Geſchichte des e 
klingt dieſes Leitmotiv uns immer und immer wieder 
bald ſchwächer, bald ſtärker entgegen, bis es endlich in dem 


myſtiſchen Teſtamente Peter's des Großen und in der ziel⸗ 


fröhliche Gallipoli, der erſte Markſtein des Osmanen⸗ 
thums in Europa. Das Städtchen liegt auf einer 
ſchmalen Landzunge, die zwei kleine Buchten mit dem 
Feſtlande bildet, in der Regel der Sammelpunkt der 
zahlreichen kleineren Segler, welche zu vielen Tauſen⸗ 
den jahrein und jahraus die Meeresſtraße paſſiren. In⸗ 
deg hat Gallipoli bis vor Kurzem noch nichts beſeſſen, 
was für die militäriſche und politiſche Wichtigkeit ſpre⸗ 
chen könnte, die an dem kleinen Städtchen allgemein ger 
ſchätzt wird, zumal von den Engländern; ein uralter 
Thurm, das Werk Chajazid's, und einige verfallene Erd⸗ 
ſchanzen aus der Zeit des Krimkrieges waren noch kurz 
vor Ausbruch der jetzigen Orientwirren die einzigen fortift⸗ 


catorifchenObjecte. Die Stelle, wo Ordan3 Sohn, Suleiman, 
in dem neuen Welttheil zuerſt Fuß faßte, liegt übrigens 
nicht bei Gallipoli ſelbſt, ſondern etwas ſüdlicher. Bevor 
man noch dahin gelangt, grüßen von der aſiatſſchen 
Uſerſeite die Häuſergruppen, des eiuft berühmten Lap⸗ 
jati herüber, hinter deffen Uferhöhen der Granicus in 
einſamem Thale nordwärts abfließt. Dicht bei Gallipoli 
mündet noch ein zweite claſſiſches Flüßchen, der Aegos⸗ 
potamos, an deffen Mündungsſtelle etuft der Spartaner 
Lyſander durch ſeinen Seeſieg dem peloponneſiſchen 
Kriege ein Ende machte. Die afiattjche Uferfeite wird int 
Verlaufe der weiteren Fahrt immer maleriſcher. Wol 
hält die Seeſtraße der Dardanellen nicht im Entfernte⸗ 
ſten einen Vergleich mit dem Bosporus aus, die ſtumme 
Sprache der Geſchichte iſt aber am Ende ein Genuß, 
den auf die Dauer ſelbſt die reizendſte Landſchaft nicht 
zu bieten vermag. So taucht denn auch bald die 
düſtergraue Silhouette jenes Thurm ⸗Baſamentes 
auf, der die Stätte bezeichnet, wo die erſte 
Osmanenſchaar vom aſiatiſchen Feſtland herübergekommen 
war und auf den Zinnen des damaligen Choridocaſtrum 
die Osmanen⸗Standarte aufgepflanzt hatte. Wir befinden 
uns hier dicht vor dem eigentlichen Seepaſſe, den öde 
Steilküsten mit Geröllbarren und fandigen Uferſtrichen 
bezeichnen. Auf einer Uferhöhe dräut eine türkische 
Strandbatterie — Nagara Burun — und einzelne Pinien 
ſchatten auf Stein⸗ und Felstrümmer herab, an deren 
Stelle wol einſt das liebliche Abydos geſtanden ſein mag, 
verklärt durch Schiller's Liebesballade von „Hero und 
Leander“ und ein Object intenſioſter britiſcher Neugierde, 
denn es iſt hier jene Stelle des Hellespont, wo Lord 
Byron ſeine bedenkliche Schmimmtour zum Beſten gab. 
Wer in der Geſchichte ein wenig zurückblättert, dem 
drängen ſich bei dem Anblicke der ziemlich reizloſen 
Meeresufer noch Ch andere, viel bedeutſamere und zwar 
hiſtoriſche Ereigniſſe auf. Auf der Höhe, wo ſich heute 
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bewußten Politik der zweiten Katharina zu einem politiſchen 
Axiom geworden. Nicht den dauernden Beſitz Konſtan⸗ 
tinopels erklärte zwar dieſe weitſichtige Fürſtin anzu⸗ 
ſtreben, aber die Niederwerfung des Halbmondes, eine 
politiſche Lehrmeinung, die mit zeitgemäßer Variaute in 
dem Programme wiederkehrt, welches Kaiſer Nikolaus 
vor dem Krimkriege dem engliſchen Botſchafter ent⸗ 
wickelt hat, und feit Beginn des gegenwärtigen Krieges 
als Schlußrefrain in allen moskowitiſchen Blättern 
Auf dieſen Zug nach Byzanz nun, 


Mäßigung, zu 
aber, daß ſie zu ſchwach 
ruſſiſchen Regierung und 
erwirken auf dieſen einen 
genden Fahnen und klingenden 
ziehen in die Stadt des Khalifen. 


Vom Kriegsſchauplatze. 


Die nach Schluß des letzten Abendblattes einge⸗ 
troffene Nachricht der „Agence Havas“, daß die Türken 
Adrilanopel geräumt und ſich auf die Poſitionen 
von Tſchakaldſcha bei Konftantinopel zurückgezogen 
haben, wird durch ein Nachtragstelegraum derſelben 
Agentur beſtätigt und es iſt kein Zweifel, daß ſich die 
Ruſſen ſchon heute im Befige von Adrianopel befinden. 

Das Ereigniß kam nur inſoferne unerwartet, als 
man nicht glauben konnte, daß es ſchon am 19. Jänner 
eintreten werde. Man mußte, da wiederholt aus Kon⸗ 
ſtantinopel verſichert wurde: Adrianopel werde ein 
Plewna in zweiter und großartiger Auflage ſein, annehmen, 
daß die türkiſchen Truppen dort wenigſtens einige Zeit 
Wide lſtand leiſten werden. Deroute und Panique ſcheinen 
aber in allen Schichten der ottomaniſchen Armee ſolche 
Dimenſionen angenommen zu haben, daß Reuf Paſcha 
nicht einmal den Muth faſſen konnte, irgendwo zwiſchen 
Kafanlik und Adrianopel Widerſtand zu leiſten. 

Die Vertheibigung von Rumelien war allerdings 
nicht fo einfach zu geſtalten, als die an der Donau, im 
Feſtungsviereck und zu beiden Seiten des Balkan. In 
Rumelien gibt es keine Barrieren, keine Feſtungen, keine 
verſchanzten Lager und was heute der ärgſte Mangel ift: 
es gibt auch keine ſchlagfertige türkiſche Armee mehr, 
welche ſich in vorübergehenden Defenſivſtellungen, wie 
3. B. zwiſchen Truowa und Adrianopel, einrichten und 


ſchlagen könnte. Die türkiſche Armee zieht ſich nicht mehr 


zurück, ſie flüchtet, nachdem ſie piermal, nämlich bei 
Plena, Sofia, Schipka und Philippopel zertheilt, zer- 
ſprengt oder gefangen genommen wurde, fo rajh als fie 
nur kann, ſüdoſtwärts, um die Reſidenz des Reiches, um 
Konſtautinopel zu vertheidigen. 

Die tinte Armee hal ſich auf die Poſitionen von 
Tſchataldſcha, nur ſechs Meilen nordweſtlich von 


Konſtantinopel entfernt, zurückgezogen, wo fic) die letzten 


gegen Rumelien domiuirenden takliſchen Stellungen bes 
finden. Bei Tſchataldſchg gibt es indeſſen keine Poſitio⸗ 


nen, deren militäriſcher Werth und taktiſche Wirkſamkeit 


"fi mit jenen an der Mariga mellen könnte. Die Trüm⸗ 
mer der kürkiſchen Armee haben fih eben nach Tſchatal⸗ 
dſcha zurückgezogen, weil es weiter 


die genannte türkiſche Strandbatterie befindet, dürfte 
Kerxes Prachtzelt geftauden fein, als feine Brückenſchläger 
vergeblich das Rieſenwerk zu vollbringen trachteten. Trotz 
der dem Meere hiebei gewordenen Züchtigung — Durch⸗ 
peitſchen mittels Ketten — ift das Element in dritthalb 
Jahrtauſenden nicht zahmer geworden, und mäch⸗ 
tig ſtrömt es um das ſteile Vorgebirge durch die 
ſcharf nach Süden abſchwenkende Enge. In dieſem 
Bereiche dürfte auch die Ulebergangsſtelle von Alexander's 
Heer unter Parmeino's Führung zu ſuchen ſein, während 
der jugendliche Eroberer felbſt mittels Kahn die ſüd⸗ 
licheren Geſtade aufſuchte, um auf Ilions geweihtem 
Boden den zu bezwingenden Welttheil zu betreten. 

Gleich unterhalb Nagarg⸗Burun beginnen die eigent⸗ 
lichen Befeſtigungen der Dardanellen, auf aſiatiſcher Ufer- 
feite die Batterie Köſch⸗Burun⸗Tabia, auf europäiſcher 
Degirmen⸗Burun⸗Tabia; diesſeits weiter Tſcham Burun⸗ 
Tabia und Gin Bahr, jenſeits das größte der Dar- 
danellenforts, Sultanieh, das mit ſeinen plumpen Rund⸗ 
thürmen und weißen Terraſſenmauern, wie aus dem 
Meere emporzutauchen ſcheint. Impoſant nehmen ſich 
dieſe Befeſtigungen keineswegs aus, die ſeit ihrer Erbauung 
durch Mahomed IV. bis in die neueſte Zeit hinein kaum 
eine gründliche Reſtauratton erfahren haben mögen und 
in denen ſich noch vor einem Jahre die älteſten und 
wunderlichſten Geſchützmonſtren und ganze Magazine mit 
— Steinprofeckilen, wie fie bei der Belagerung von 
Konſtantinopel, alſo vor mehr als vierhundert Jahren, in 
Verwendung waren, befanden. 

Von Tſchanak⸗Kaleſſt ab erweitert fic) der Hellespont 
ſehr bedeutend, auch werden die Uferpartien allenthalben 
reizlos und ſo benützt, wer nur einigermaßen hiezu Zeit 
disponibel hat, von dem mehrgenannten Dardauellen⸗ 
ſchloſſe, den Landweg bis zur trofaniſchen Landſchaft 
hinab. Schon der Beſuch bei Mr. Calvert, dem ameri- 
kaniſchen Conſul und Eigenthümer der weitaus werth⸗ 


öſtlich keine Linie 


Die Preſſe. 


mehr gibt, um Sonftantinopel zu vertheidigen und an 
diefer Stelle Europa für die ottomaniſchen Truppen be⸗ 
reits aufzuhören beginnt. Wir glauben alfo auch bei 
Tſchataldſcha und Konſtantinopel an keinen ernſtlichen 
nud andauernden Widerſtand. Die Rettung der türkiſchen 
Armeeth eile, welche jetzt nach allen Richtungen der Wind⸗ 
roſe auf der Balkanhalbinſel zerſtreut ſind, iſt der Frie⸗ 
densſchluß um jeden Preis. A 


* 
Wie uns unter dem 19. d. aus Belgrad durch die 
hat der Archimandrit 
el der Savor 


+ 

* 

Salonich, 8. Jänner. [Orig.⸗Corr.] (Gräuel⸗ 
thaten der Baſchi⸗Bozuks. Belagerungszu⸗ 
ſtand.) Die Eiſenbahnſtrecke Salonich⸗Uesküb ift feit einer 
Woche zur Noth wieder hergeſtellt worden. Von Uesküb nach 
Mitrowiza kaun die Linie noch nicht dem Verkehre übergeben 
werden, da die Beſchädigungen noch nicht behoben werden konn⸗ 
ten. Die Strecke Salonich-Uesküb ift gegenwärtig nur für 
Truppentransporte offen; der Paſſagiers⸗ und Waarenverkehr 
bleibt noch auf einige Zeit eingeſtellt. Es langen täglich Truppen⸗ 
und Munitions⸗Transporte, größtentheils aus Anatolien, über 
Kouſtantinopel hier ein, welche nach dem Kriegsſchauplatze expe= 
dirt werden. 

In Wranja, 6 Stunden von Kumanova entfernt, iſt in 
den letzten Tagen Eſſad Bajda mit 2000 Baſchi⸗Bozuks 
eingetroffen. Wranja, eine Stadt von 3000 Häuſern, wurde von 
dieſen überfallen, geplündert, in Brand geſteckt und die Einwohner, 
meiſtens Chriften, barbariſch mißhandelt. Die kleinen Dörfer Ru b- 
jenzi und Radom ir zi ſind gleichfalls geplündert und verbrannt 
worden. Auch in Kumanova drangen Baſchi⸗Bozuks in viele Häuſer, 
plünderten fie und verübten allerlei Hräuelthaten. DenChriften, welche 
kein Geld geben wollten, oder vielmehr keines hatten, wurden 
die Hände zerſchnitten, die Weiber und Mädchen in Gegenwart 
ihrer Angehörigen zuerſt geſchändet und dann mißhandell. Der 
Führer der Baſchi⸗Bozuks, Eſſad Paſcha, iſt als fanatiſcher Türke 
und als eine in jeder Beziehung aurüchige Perſönlichkeit bekannt. 
Vor einigen Tagen wurden aus Kaſtorig 20 Walachen in 
Ketten hieher gebracht, weil die dortige Localbehörde vu m ás 
niſche Zeitungen in ihren Händen gefunden hat. 

Der ſeit einigen Monaten hier beſtehende Belagerungszuſtand 
wird von der Localregierung in höchſt ungerechter Weile auf 
recht erhalten, da die ſtrengen Verfügungen desſelben nur gegen 
Chriſten angewendet werden. Unlängſt ſind zwei Rajahs von zwei 
Mahomedanern nur aus dem Grunde, weil ſie Giaurs ſind, 


Wien, Sonntag den 20. Jänner 1878. 
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wiedererſtandenen Duſchan zu ſehen. Gott gebe, daß Du es wer 
deſt! Amen!“ 
Dieſem fügte ber türkiſche Sprecher noch hinzu: 

dë „Nach Allah kommſt Du, Herr! Unſere Häuſer, unfere Fa⸗ 
milien, Alles gehört Dir. Wir erkennen keinen andern Herrſcher 
als Dich; was Du befehlen wirft, werden wir thun, nur hüte 
und beſchütze uns, daß Jeder bei ſeinem Herde bleibe. Wir dan⸗ 
ken Dir, Herr, daß unſere Stadt von Deinen Soldaten unter 
Deiner Anführung eingenommen, jedoch vor jedem Schaden be⸗ 
wahrt wurde.“ 


rauf: 
Eure Ergel 


werde, 
f verlange, daß Ihr 
meiner fügt (dieſe Stelle wird durch lebhaf⸗ 
tes „Otschemo, otschemo, swetli Gospodaru“ — Wir 
wollen, wir wollen, durchlauchtigſter Herr, unterbrochen), daß J 
Euch allen unſeren Geſetzen unterwerfen werdet, und daß Jeder ruhig 
feinen täglichen Geſchäften nachgehen wird. Um Euch zu bez 
weiſen, wie weit meine Liebe zu Eurer Stadt geht, werde ich 
wahrſcheinlich (don morgen nach Niſch kommen und einige Zeit 
in Eurer Mitte verbringen. Damit grüßet meine lieben Niſcher.“ 

Nach dieſen Worten donnerte ein endloſes Zivio! durch alle 
Gruppen. Der Fürſt unterhielt ſich darauf faſt mit allen De⸗ 
putirten. Am nächſten Tage begab fic) das ganze Hauptquar⸗ 
tier nach Niſch, wo es vorausſichtlich einige Wochen verwei⸗ 
len wird. 

Am 16. wird eine officielle Seeleumeſſe für Victor Ema⸗ 
nuel ſtattfinden. Schwarzgeränderte Einladungen wurden in 
der ganzen Stadt vertheilt und von der Präſectur befohlen, 
alle Läden während der Seelenmeſſe zu ſchließen. 

Bei dieſer Gelegenheit wurde folgendes Parte ausgegeben: 
„Mittwoch den 16. d. M. wird um 11 Uhr Vormittags in der 
Kathedralkirche ein Requiem in Folge des Ablebens Sr. könig⸗ 
lichen Majeſtät des Königs von Italien, Victor Emanuels IL, 
abgehalten. 

Im Namen der Bürger von Belgrad fordert der unter⸗ 
zeichnete Ausſchuß alle Bürger auf, dem Requiem dieſes hoch⸗ 
geachteten Mannes, der ein Vorkämpfer des Nationali⸗ 
taten-Princtps und ein beſonderer Freund der unterdrückten 
Chriſten im Orient war, in größtmöglicher Anzahl beizuwohnen 
und mit ihrer Anweſenheit dieſe Feierlichkeit zu erhöhen. Belgrad, 
am 3./15. Jänner 1878. Der Ausſchuß.“ 


auch von 
allen Anordnungen 


Euch Euch 
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auf offener Straße und bei hellem Tage getödtet worden, ohne 
daß die Localbehörde die geringſten Schrilte gethan hätte, um 
die Verbrecher ausfindiß zu machen und zu verhaften. 

Seit einigen Tagen langen viele flüchtige Familien aus 
Sofia hier an. —a— 

Belgrad, 15. Jänner. [Von unſerem Special 
Berichterſtatter.] (Adreſſen und Proclamatio⸗ 
nen in Niſch. Victor Emanuel.) Am geſtrigen Tage 
empfing der Fürſt eine Deputation der Geiſtlichkeit und Bevöl⸗ 
kerung von Niſch, welche in drei Gruppen: Chriſten, Maho⸗ 
medaner und Juden getheilt waren; die erſtere, die ſerbiſch⸗chriſt⸗ 
liche Bevölkerung, vom Metropolitan Victor und hervorragen⸗ 
= Geiſtlichen geführt, begrüßte den Fürſten mit folgenden 

Borten: 

„Durchlauchtiger Herr! Wir, die wir durch Deinen und 
Deiner Soldaten Heldenmuth heute vom türkiſchen Joch befreit 
wurden, wir, die bis jetzt ſo traurigen nun aber glücklichſten 
Bürger aller Confeſſionen, können es nicht unterlaſſen, Dir in 


Dir den Gruß und das Willkommen der Niſcher Bürger aller 


ausführteſt. Immer werden wir für dieſe Befreiung 
Deine Schuldner bleiben; unſere Körper und Seelen ſtellen wir 
Dir zur Verfügung. Indem wir Dir noch die Grüße aller Bür⸗ 
ger von Niſch ausdrücken, bringen wir Dir unſere Glückwünſche 
für dieſe große That dar und bitten Dich unterthänigſt, un⸗ 
ſere Stadt zu beſuchen und dadurch unſere Freude zu krönen. 
Das Voll bittet und wünſcht mit ganzer Seele, in Dir den 


Confeſſionen darzubringen und dadurch ihren Dank auszudrücken 
für die heldenmüthige That, welche Du, durchlauchtiger Fürſt, 


* Ki 


Ueber die Situation in Nord- Albanien wird aus 
Scutari, 10. Jänner, geſchrieben: 

„Hier wird die Situation mit jedem Tage troſtloſer. Der 
commandirende General Ali Saib Paſcha iſt von Goriza wieder 
hieher zurückgekehrt, ohne irgend etwas unternommen zu haben, 
um den Forts von Antivari Hilfe zu bringen. Einen Moment 
hatte es den Anſchein, als ob er mit einem Theile ſeiner Trup⸗ 
pen, welchen einige Schwärme Baſchi⸗Bozuls vorausgeſchickt 
wurden, den Marſch auf Kotrokol antreten würde, um die dort 
verſchanzten Montenegriner anzugreifen und zu vertreiben. Preſ⸗ 
jante Befehle aus Konſtantinopel ſchrieben dieſe Offen⸗ 
ſive vor, ja ſelbſt ein drohend abgefaßtes perſönliches Telegramm 
des Sultans an Ali Saib befahl ihm, ohne Nückſicht auf irgend⸗ 
welche Hinderniſſe vorzurücken und Antiv art zu entfeg en, 
Nichtsdeſtoweniger ignorirte Ali Saib ale dieſe Befehle, weil er 
nur zu wohl erkannte, welchem Wagniſſe und welchen Conſe⸗ 


unſeriger heutigen Freude eine Deputation zu fenden, um quenzen er ſich ausſetzen würde, wollte er den Konſtantinopeler 


Befehlen ungeſäumt Rechnung tragen. Mit 5000 Mann 
ſchlecht bewaffneter, zum größeren Theile aus unver- 
läßlichen Frregulären beſtehenden Truppen kann Ali Gath 
unmöglich gegen die ihm numeriſch und moralisch überlegenen 
Montenegriner offenfin vorgehen. Im Falle einer Kataſtrophe 
wäre daun Scutari ſelbſt vollſtändig den Montegrinern preis- 
gegeben. So peinlich es ihm war, mußte Ali Saib das Fort 
von Antivari, ohne etwas für die Ehre der türkiſchen Waffen 
in Albanien thun zu können, feinem Schidjale überlaſſen und ſich 
nur darauf beſchränken, Vorkehrungen zu treffen, um die Haupt⸗ 


ne EISELE I TENE S OE NTN TSS OT EOL TET = 


vollſten ilienſiſchen Autiquitäten⸗Sammlung, ift belehrend 


genug, und mit der nothwendigſten Belehrung ausgeſtat⸗ 
tet, verläßt der Wanderer auf feinem Grauthiere oder 
auf bedenklich abſtrapazirtem Klepper die Damyfſchlff⸗ 
fahrt⸗Station, um nach Süden aufzubrechen. Nur der 
ferne Ida lugt in die Vorlandſchaft herein und unmit⸗ 
telbar bor uns liegt die compacte Maſſe eines, „auf 
fteilem Grat — dem ſkäiſchen Vorgebirge — aufgeführ⸗ 
ten Dorfes. Der Führer jagt uns, daß von der borlie⸗ 
genden Höhe der Ausblick ein „umfaſſender“ fet, und fo 
erſcheint es begrelflich, wenn man den Gang ſeines Reit⸗ 
thteres beflügelt, denn jener umfaſſende Ausblick kann füg- 
lich nichts Anderes in fth begreifen als die trojaniſche Ebene 
ſelbſt. Und ſo iſt es. Noch ein letztes Emporklettern zu 
dem Dorfe Renköi mit feinen niederen, flachdachigen 
Steinhäuſern und zu unſeren Füßen liegt jene durch die Poeſie 
geheiligte Stätte, deren erſter Eindruck für Jedermann 
unvergeßlich bleiben wird. An ſich iſt die weitläufige Nie⸗ 
derung ziemlich reizlos, das heißt, ſie enthält nichts, 
was fonit der verwöhnte Erdenwaller von einem Qand- 
ſchaftsbilde verlangt, aber ſchon der Blick auf den auf⸗ 
blitzenden Skamander, der wie ein heller Silberfaden 
durch die hellgrüne Ebene zieht, mag den ureigenen 
Zauber dieſes Geftldes zum Bewußtſein bringen. An der 
Küſte aber, unweit des Dardanellenforts Kum⸗Kalleh, 
iſt der Boden vollends dürre, ſandig und ohne den ge⸗ 


riugſten Pflanzenſchmuck. Dieſer Strich iſt nun, neben⸗ 
her bemerkt, nicht einmal claſſiſches Terrain, denn die 
Wiſſenſchaft iſt nun einmal bei ähnlichen Dingen ſehr 
unerbittlich und diesbezügliche Unterſuchungen haben 
ungemein überzeugend feſtgeſtellt, daß es einerſeits den 
Anſchwemmungen des Skamanders, andereits dem ſäcu⸗ 
lären Emporſteigen der Küſte ſein Daſein verdankt und 
fomit von Dangern und Ilienſern niemals betreten wer⸗ 
den konnte. Dieſe Thatſache macht es auch begreiflich, 


ſein läßt, ein topographiſcher Wink, der ohne jener Auf⸗ 
klärung nimmer einleuchten würde. 

Steigen wir nun von jener Warte hinab, um das 
Gefilde ſelbſt zu durchwandern. Schon von der Höhe aus 
ſind uns in ſüdweſtlicher Richtung zwei gewaltige, voll⸗ 
kommen iſolirt aus den grünenden Feldern emportau⸗ 
chende Hügel aufgefallen. Wir erreichen fte nach kurzem 
Ritte mitten zwiſchen die weidenden Büffelheerden hin⸗ 
durch und ſtehen fo unverwandt vor den zwei älteſten 
Denkmälern ilienfifcher Geſchichte, vor den Gräbern 
Achilleus' und Patroklus'. Einſam iſts ringsum und nur 
beſcheidene Blümchen ſprleßen auf der Trift, die ſeiner⸗ 
zeit Alexander mit ſilberſtrahlender Rüſtung betreten, um 
die Ruheſtätte ſeines gefeierten Vorbildes zu ſchmücken. 
Seit jener Zeit haben zahlloſe. Völkerſchaaren das Ska⸗ 
manderthal durchzogen und ſie ſchenkten auch den ver⸗ 
ſchollenen Heldengräbern ihre Aufmerkſamkeit, allerdings in 
anderem Sinne, denn ihre Habſucht ließ fie hier Schütze ver⸗ 
muthen und ſo verwüſteten ſie die Grabkammern und 
zerſtörten zum Theile die kegelartigen Hügel... Eins 
förmig rauſcht hier der Skamander und die Ruhe des 
Grabes wird nur durch den Ton der Hirtenflöte unter⸗ 
brochen. Hohe Pappeln und Tamarisken werfen ihre 
Schatten über Melonengärten und wohlgepflegte Felder, 
aus denen das Blumen⸗Stiefkind, die Kornblume, hervor⸗ 
lugt. In der Höhe lockt der Thurmfalke und über die 
altehrwürdigen Scheitel der Grabhügel huſcht die flug⸗ 
ſchnelle Schwalbe oder flattert der kosmopolitiſche Haus⸗ 
ſpatz. .. Mit dieſem anheimelnden Bilde verlaſſen wir 
die blumengeſchmückten Ufer und wenden über welligen 
Weideboden in ſüdlicher Richtung, von wo bald ein 
weithinſchimmerndes Minaret ſichtbar wird. Es iſt jenes 
von Bunarbaſchi, dem elenden türkiſchen Lehmhütten⸗ 
dorfe, dem die gewiß nicht hoch genug anzuſchlagende 
Ehre zu Theil wird, die Stelle des einſtigen Troja ein⸗ 


weßhalb Homer ſein Troja ſo nahe dem Meere gelegen 


zunehmen. Indeß mag man das Dorf getroſt beifeite liegen 


— 
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ſchaftskreiſen, 


Wien, Sonntag den 20, Jänner 1878 


haupt der Nedſch⸗Araber gebunden, an den wieder pieje Stämme 
Zius entrichteten. Dieſes Vaſallen⸗Verhältniß bedrückte die 
Küſtenorte wenig, brachte ihnen fogar unter Anderm dadurch) 
Vortheil, daß die Zollvergünſtigungen, welche England der 
Türkei zugeſtand, auch den unter dieſer Flagge ſegeluden arabi- 
ſchen Schiffen zukamen. Die engliſchen Behörden ſprechen fih 
über die Stämme auf dieſer Seite Arabiens febr günſtig aus: 
„Ihr Selbſtbewußtſein, ihre ſtete Bereitheit zu handeln, ihre 
Gaſtfreundſchaft und Offenheit unterſcheiden fie zu ihrem Bor- 
theile von ſonſtigen Orientalen; dabei muß mau hervorheben, 
daß Alles, was diefe Araber beſitzen, das Beſte in feiner Art ift; 
ihre Pferde, Efel, Maulthiere, Hunde, Hühner, ihre Datteln und 
Gewürze, ihr Kaffee und ihre Perlen find die ſchönſten und 
beſten.“ Der aufblühende Handel machte dieſe Küſten⸗Araber der 
türkiſchen Verwaltung verdächtig, ließ ſie auch als günſtiges 
Bereicherungsobjeet erſcheinen. Zwiſchen 1874—75 wurden ſie 
don per Küſte jo gut wie verdrängt, z ctabzufühvenden Mb- 
gaben gesungen und ihre Haupthäfen durch tihi Beſatzungen 
berwacht, die hier ert nach längerem harten Kampfe Fuß faſſen 
konnten. Jetzt verlauist von dev Abſicht des Gouverneurs von 
Bagdad, eines Arabers von Geburt, der als ehrgeiziger Maun 
gilt, auch dem Binnenſtaate Nedſch ein Ende zu machen. Da fic) 
bie türkiſche Verwaltung Arabiens den | dle de 
Zeiten des Orients ameiht und die türkiſchen Zollbeamten 
überall auf die koſtbarſten Waaren ihre eiſeſue Hand legen (laut 
Depeſche des engliſchen Reſidenten Pelly), ſo fürchtet England 
von einem größeren Steuerdrucke auf die Beduinen mit gutem 
Grunde, daß dieſe umſo dringender veraulaßt werden könnten, 
ſich an ihren Nachbarn ſchadlos zu halten. So ſcheint denn 
Arabien Mangels einer Tarte Centralgewalt auf allen Sei- 
ten einem wirthſchaftlichen Ruin entgegenzugehen und wie⸗ 
der der Tummelplatz ehrgeiziger, eigennütziger Abenteurer wer⸗ 
den zu ſollen. 


Eingeſendet. 
„Concordia“⸗ Club. 
(„Orand Hotel“, Maximilianſtraße.) 
Sonntag, den 27. Jänner, Vormittags um 10 Uhr, im 
Club⸗Local vierte ordentliche General-Verſammlung. 
Tagesordnung: Sé 

1. Recheuſchaftsbericht des Ausſchuſſes, Bericht des Reviſions⸗ 
Comités und Ertbeilung des Abſolutoriums. 1 

2. Antrag des Ausſchuſſes, die Aufnahme außerordentlicher 
Mitglieder betreffend. RR: 

8. Neuwahl des Ausſchuſſes. 

4. Entſcheidung über alle Anträge, welche ſechs Tage vor 
der General⸗Verſammlung von ordentlichen Mitgliedern ein⸗ 
gebracht werden. er Obmann. 

Aus 1848. 

Durch den Spruch des Kriegsgerichtes vom 14. März 1849 
wurde nebſt Anderen auch Wilhelm Rauſch, Techniker, Lieute⸗ 
nant der alademiſchen Legion, wegen „entferuterer Theilnahme 
am Morde“ des Kriegsminiſters Grafen Latour zu ſechsjähri⸗ 
gem Feſtungsarxeſte in Eiſen verurtheilt. 

Derſelbe hat feine Strafe verbüßt, und als er im Jahre 
1854 aus Joſefſtadt heimkehrte, da war er aus der Carridre ge⸗ 
riſſen, da machten die Nachwirkungen der Verurtheilung ſich an 
ihm geltend, da blieben Noth und Drangſal ſeine langjährigen 


Begleiter. cy 

Nunmehr, nach nahezu dreißig Jahren, hat Wilhelm 
Nauſch, feine Unſchuld betheuernd fih an mich gewendet, um im 
Wege einer Wiederaufnahme des Strafpel fahrens feine Rehabili⸗ 
tirung zu erwirken. Ich habe es als Pflicht erkannt, der Sache 
ngchzuforſchen und — trotzdem die meiſten Zeugen jener Ereig⸗ 
niſſe verſchollen ſind oder im Grabe ruhen — iſt es mir bereits 
möglich geworden, Beweismitlel zu erlangen, welche die Ueber⸗ 
zeugung gufdrängen, daß die Verurtheilung des Rauſch vielleicht 
nicht im Rechte begründet geweſen ift, 

Es ift nun der Zweck dieſer Zeilen, 
des Beweiſes herbeizuführen und denſelben womöglich zu einem 
ſo ſchlagenden machen zu helſen, daß auch der letzte Schatten 
eines Zweifels verſchwinden müſſe. 

Sch richte demnach an alle Diejenigen, welche in irgend 
einer Weiſe aus eigener Wahrnehmung Kenntuiß von den Bors 
gängen haben, die fidh in den Nachmittagsſtunden des 6. Octo⸗ 
bers 1848 im Kriegsgebäude abfpielten; welche ſich insbeſondere 
ber zur Rettung des bedrohlen Krieg ͤminiſters geſchehenen 
Schritte erinnern; welche endlich von dem Benehmen des Wil⸗ 
helm Rauſch vor, während und unmittelbar nach jenen Ereig⸗ 
niſſen Kenntuiß erlangt hätten, die dringende Bitte, mir ihre 
Wahrnehmungen perſönlich oder briefkich' bekannt zu 
geben, Ich fichte ferner an die Nedactionen des Zn- und Aus⸗ 
landes die Bitte, dieſem Aufrufe weitere Verbreitung zu geben. 

Von der Gewiſſenhafligkeit und Wahrheitsliebe der noch 
übrigen Zeugen jener Vorgänge glaube ich erwarten zu dürfen, 
daß ſie nicht zögern werden, ſich zu melden, falls ſie in der Lage 
wären, zur Erreichung des zweifachen Zieles mitzuwirken, dem 
dieſe Zeilen dienen ſollen: Nettung der ſocialen Exiſtenz und 
Ehre des Mannes, der durch jenen Urtheilsſpruch ſo ſchwer ge⸗ 
troffen worden ift; Beſeitigung des dunklen Fleckens, der ſo 
lange auf der Wiener afabemijchen Legion wird halten bleiben 
mijjen, als es nicht feſtſteht, daß kein Mitglied derſelben jemals 
an einem Morde theilgenommen hat. 

Wien, den 19, Jänner 1878, 


die Vervollſtändigung 


Dr. Heinrich Jaques, 
Hof⸗ und Gerichtsgdvocat, 
I., Freiſingergaſſe Nr. 6. 


y e a Mas 
Telegramme der „Preſſe“. 
Prag, 19. Jänner, 8 Uhr Abends. Skre 
wurde heute von 10 Uhr Vormittags bis 
Nachmittags verhört und hierauf in Haft behalten. 
Im Laufe des Tages wurden auch der Metteur-en-pages 
und die Setzer der „Politik“ verhört. Die Leitung der 
Angelegenheiten Skreiſchovsky's übernahm während deſſen 
Haft Dr. Klaudy. In Thierhier's Befinden iſt eine 
Erleichterung eingetreten, jedoch war ſeine Einvernahme 
bisher unmöglich. 
Lemberg, 19. Jänner. 


jſchovsky 
halb 2 Uhr 


t Der hieſigen Amtszeitung 
wird aus Wien telegraphirt, der Poleuelub habe be⸗ 
ſchloſſen, an der General⸗Debatte über den Zolltarif 
nicht theilzunehmen. Abgeordneter Graf Mieroszowski 
iſt in den Polenclub eingetreten. 

Lemberg, 19. Jänner. Die heutige Feier des 
ſtebzigſten Geburtstages des Dr. Moriz Rappa⸗ 
port wurde in glänzender Weiſe begangen. Des Mor⸗ 
gens brachte ein Chor dem Jubilar in ſeiner Wohnung 
ein Ständchen. Hierauf fand ein Gottesdienſt im deutſch⸗ 


ti 1 í deſſen Vertretern zu wiederholen, Ich fühle mich ermuthigt, die 
iſraelitiſchen Tempel ſtatt, wobei der Prediger Löwen⸗ Die türkiſchen Bevollmächtigten find Pflichten des Lebeng wieder aufzunehmen, nachdem ich geſehen, 
Dein die Verdienſte des Jubllars hervorhob. Sodann geſtern im Hauptquartiere des Großfürſten Wie die Trauer meines Hanfes ein aufrichtiges Echo im ganzen 


empfing der Jubilar Deputationen aus allen Geſell⸗ 

welche reich ausgeſtattete Feſtgaben und 
Adreſſen übergaben. Hunderte von Telegrammen brachten 
Beglückwünſchungen aus Oeſterreich und Deutſchland, 
darunter von der Wiener „Concordia“ und von dem 
»deutſch⸗öſterreichiſchen Lefevercin der Wiener Hochſchule“ 


Se! 


1 


Könige, daß das 
wonach der König den Eid nach der üblichen Formel 
Groß lebhaften Zurufen der Verſammlung lelſtete. 
roß⸗ 
Pergamente, welche die Eides 
zur Unterzeichnung. Diefelden werden in den Hof⸗ 
archiven und in denen 
aufbewahrt. 


ſich die Prinzen Amadeus 
den, und ſodann 
waren beiläufig 460 Deputirte 
toren waren ſehr zahlreich erſchienen. 


welche wiederholt von Beifallsrufen unterbrochen wurde, 
worauf ſich die Majeſtäten und die Prinzen in den Qui⸗ 
rinal zurückbegaben. Auf dem 
König von der zahlreichen Volksmenge in herzlicher Weiſe 
begrüßt. 


des, das in Gefahr iſt. 


meldet: ume D 
Heutigen zufolge haben die Türken 
gung | 
Truppen, Kanonen u. f. w. zurückgezogen. Der Gene- 
ral⸗Gouverneur hat heute Morgens 
und nur 72 Gendarmen zur Aufrechthaltung der Ord⸗ 
nung bis zum Einmarſche der 
welcher bevorſtehend ift, nachdem 
Muſtapha⸗ Paſcha⸗ Kiöpröſü, etwa 25 Kilometer von 
e entfernt, eintrafen. Es wurden Maßregeln 
getroffen, l 
Sn Einmarſche der Ruſſen unbehelligt abziehen können. 


welcher alle fremden und einheimiſchen Bewohner, 
welche die Stadt zu erlaſſen wünſchten, mitnahm. 
Der franzöſiſche Conful verbleibt zum Schutze 
Nationalen in der Stadt. 


man Bajda. 


Nikolaus in Kaſanlik eingetroffen und haben die Ner- 
handlungen ſofort begonnen. 

Fuad Paſchas, iſt geſtern mit Í 
die türkiſchen Delegirten nach Rafanlit abgereiſt. Man 
glaubt, er werde die ruſſiſch 
nach Konſtantinopel überbringen 


zu treffen. 


der Vormittags- und in der 
nebſt den in suspenso gebliebenen 
die Schlußſitzung ſtakt. 
Adreßcomites über das köntgliche Reſcript. 


begaben ſich die Königin Margaretha 
Königin von 
Neapel und dem 
Citorio, 
beizuwohnen. Sie wurden mit den Rufen: „Es leben 
die Königinnen!“ empfangen. 


den Prinzen Amadeus und Carignan 
folge den P 
anhaltenden Ovationen begrüßt. 


Portugal, die Prinzen von Neapel 
Erzherzog Rainer, der 
Reiches, Marſchall Canrobert und das Gefolge nahmen 
in der Hoftribüne Platz. 


erlicher Jrade ruft alle Ottomanen unter die 


Die prefe. 


ſowie nahezu ſämmtlicher Städte Galtzien3. Ein Feſt⸗ 

gedicht L. ST Frankl's, eine launige Reminisceuz an 

ie vor einem halben Jahrhundert gemeinſam verlebte 

Studentenzeit, von Dr. Löwenſtein vorgetragen, wurde mit 

ſtürmiſchem Beifall aufgenommen. Morgen Abends iſt 
t 


das Bankett. 

Peſt, 19. Jänner. Nach gut unterrichteter Quelle 
haben fih die Miniſterien in ihren Couferenzen bez 
orgehens im Ausgleiche 


züglich des weitern V : 

völlig geeinigt, was auch das Abendblatt des 
„Lloyd? beſtätigt. Bezüglich der Finanzzöll e be: 
tonten Tisza und Szell, dieſelben feien eine unumgäng⸗ 
liche Bedingung gegenüber den Zöllen auf Wirk⸗, Webe⸗ 
und beſonders auf Tuchwaa hn. 

Konſtantinopel, 19. Jänner. Aus Adrianopel 
ſind folgende Nachrichten eingetroffen: Die Ruſſen ſind 
geſtern in Muſtafa⸗Paſcha, zwei Bahnſtationen 
von der Stadt, erſchienen. Der Gouverneur erhielt 
Auftrag, die Stadt zu räumen und dle Ge⸗ 
ſchütze in Sicherheit zu bringen. Die Truppen 
ſind bereits abgezogen, die Feſtungsgeſchütze konnten nicht 
ſortgeſchafft werden. Auch großes Eiſenbahn⸗ 
Material dürfte den Ruſſen in die Hände fallen. Um 
nach dem Abzuge der Truppen für die Au frecht⸗ 
erhaltung der öffentlichen Ordnung zu 
jorgen, organifirten die einzelnen Gemeinden eine Art 


81. Jahrgang. Nr. 20. Seite 5. 


DH atta — 

Im Kriegsminiſte en warde etne Commiſſion ein: 
geſetzt wegen Berufu ng aller unverheirate⸗ 
ten Männer unter die Fahnen zur Berthetbie 
gung der Befeftiquugen Ver Hauptſtadt. 

Tiruowo, 18. Simer. (Von u uferm Spe: 
ctal-Berihterftatter) Am 15. d. M. wurde bei 
Kazelewo am Lom Tabor Türken gefangen 
genommen. Das achte Nyy wecorps Radezkij befand fich 
borgeftern in Buguk Dłonafie, die 16. Divifion in 
Rahmanli. 


Nach Schluß des Binttes eingetroffen. 


. Schipla, 19. Jänner. (Officiel) Am 16. d. nach 
einem hartnäckigen, die gan: Nacht dauernden Kampfe. 
mit den bewaffneten e wohnern nahmen Die 
Moskauer Leibdragoner er manli ein, wobei zwei 
Dragoner todt blieben un ach verwundet wurden. Die 
raſche Einnahme Trnowos und Hermanlis verdankt man 
der Energie des Generate Strufow, welchem Sto: 
belew II. das Commando er ſämmtliche Vortrabs 
ſeines Detachements anvericante, Letzteres concentrirt 
ſich jetzt in Hermanli. Der Bortrab Strukow's 

r, mit den Dragonern 


marſchirt heute weit 
Beter burg, 19. Jimer, Die „Agence Ruſſe“ 


voran. 


A d proteftirt in lebhaftet Meije gegen die In inua⸗ 
Biirgercorpó. Den Conſulaten wurden überdies tionen gewiſſer Journale, ale ob die Thalſage, daß 
kleine Truppen=Abtheilungen zur Dispofition die ruſſiſchen Ober Commandanten keine 
zurückgelaſſen, die nicht mehr als Militär, ſondern als 


Inſtructionen erhalten hätten, den Hintergedanken 
der ruſſiſchen Regierung ple re, die Begegnung mit 
ben türkiſchen Delegi" ten verzögern zu wollen. 
Der Waffenſtillſtand konnte nicht erörtert werden, nach: 
dem die türkiſchen Bevollmächtigten in Folge Communi⸗ 
cattons⸗Schwierigkeiten nach den letzten Nachrichten noch 
nicht in Kaſanlik eingetroffen ſind. Die ruſſiſche 
Regierung wünſcht uujrtdftg den Frieden; aber 
die Thatſache, wonach die Pforte ihre Truppen 
abiſirte, daß der Waffe nſtillſtand unterzeich⸗ 
net wäre, ift ein Beweis der ſtets bereiten ob: 
ſicht, Rußland unehrliche Motive zu unter⸗ 
ſchieben, gleichwie hiebnnch dargethan wird, daß die 
Pforte mit dem Verlangen eines Waffenſtillſtandes nicht 
den Frieden im Auge hat, fonbern die Mittel zur Ver⸗ 
längerung des Widerſtau des. 

Petersburg, 19. Nach einer Privat⸗ 
depeſche foll in der dem ennliichen Parlamente vorgeleg⸗ 
ten Correſpondenz eine Devefde Layard's von 
14. Jänner enthalten ſein, welche meldet, daß ein ruf 
ſiſcher Parlamentar den türkiſchen Vor⸗ 
poſten die Einſtellung der Feindſeligkei⸗ 
ten in Bulgarken notificirt habe. Die „Agence 
Ruſſe“ und „Journal be St Petersbourg“ bezeichnen 
dieſes Privattelegramm als cin turkophiles Manöver. 

Die „Agence Ruſſe“ hebt den Widerſpruch in den 
Journalen hervor, wonach das Londoner Cabin et 
den Kriegführenden das Recht verweigert, 
miteinander über die Friedens⸗Prälimi⸗ 
narien übereinzukommen, während es eben 
auf dieſe Präliminarien wartet, um das 
Subſidien⸗Verlangen feſtzuſtellen. Dies he: 
weiſe, wie ſehr ein Einverſtändniß der Kriegführenden 
unerläßlich fet, um als Baſis der europäiſchen 
Verhandlungen über den definitiven 
Friedensvertrag zu dienen. 

Die Gerüchte, wonach einige Cabinette erklärt hät⸗ 
ten, keine Präliminarien anzuerkennen, bei welchen ſie 
nicht mitgewirkt hätten, werden von Journalen ver⸗ 
breitet, welche abfihtlih glauben machen 
wollen, daß der Anſpruch Rußlands, mit der Pforte 
über die Präliminar - Bedingungen übereinzukommen, 
feine. feſte Abficht bedeute, eine euro p äiſche Suter: 
vention zurückzuweiſen. Die „Agence 
Ruffe” wiederholt, daß dies Telnes- 
wegs naa Anſicht der fatferligen Regie⸗ 
rung iſt. 

Konſtautinopel, 19. Jänner, 3%, Uhr Nachmit⸗ 
tags. Die zwei im Bosporus mit Beſchlag 
iffe wurden frei: 


belegten italieniſchen Sch 
das Refultat der Verhandlungen 


Civilwachen fungiren folen, Der öſterreichiſche 
Conſul hat ſich überdies mit dem Botſchafter in Ver⸗ 
bindung geſetzt, um für den Schutz der öſterreichi⸗ 
ſchen Unterthanen ausreihende Vorſorge 


Telegramme des Correſpondenz⸗Burean. 


Agram, 19. Jänner. Der Landtag erledigte in 
Abeudſitzung das Juſtizbudget 
Titeln. Morgen findet 
Tagesordnung: Bericht des 


Nom, 19. Jänner. Heute Nachmittags 1% Uhr 
und die 
Portugal mit dem Prinzen von 
Prinzen von Portugal auf den Monte 
um der Eides leiſtung des Königs 


CN 111» 
iner. 


Eine halbe Stunde ſpäter betrat der Kö nig mit 
nebſt Ge⸗ 
arlamentsſaal und wurde mit Lan g= 
Die Königin von Italien, die Königin von 
und von Portugal, 
Kronprinz des Deutſchen 


Der Groß ⸗Siegelbewahrer meldete hierauf dem 


Parlament verfammelt ſei, 


e Der 
rer überreichte dem Könige drei 
formel enthalten, 


Stegelbewah 


des Senats und der Kammer 


Hierauf leiſteten die Senatoren, unter welchen 
und Carignan befan⸗ 
die Deputirten den Eid. Es 


anweſend; auch die Sena⸗ 


Der König hielt ſodann eine kurze Anſprache, 


Wege dahin wurde der 


gegeben. Ueber 
des ruſſiſchen Hauptquartiers mit den türkiſchen Dele⸗ 
girten iſt noch nichts bekannt. 

Kouſtantinopel, 19. Jänner, 7 Uhr Abends. Die 
„Agence Havas” meldet: „Die Ruſſen ſollen heute 
in Adrianopel eingerückt fein Man glaubt, 
daß die Verhandlungen zu einem Waffeuſtillſtande führen 
werden. Deſſenungeachtet wird die Vertheidi gung 
Konftantinopels thätig ſt ins Werk geſetzt. 
Alle Einwohner wurden zur Vertheidigung 
berufen.“ 

Prag, 19. Jänner. Nach drei ſt ün dige m 
Verhör vor dem Unterfudu ngSridter, Lan: 
desgerichtsrath Matejka, wurde Skrejſchopsky we: 
gen Zeugencolliſton vorläufig in Haft behalten. 

Moin, 19. Jänner. Durch ein kön igliches De: 
cret werden alle bis jetzt wegen poli tiſcher oder 
Preß vergehen BVerurtheilten begnadigt. 
Deßgleichen wird bei anderen Vergehen, wenn 
dieſelben keine höhere als eine ſechsmonatliche 
Strafe involvtren, das Strafverfahren eingeſtellt. 

Rom, 19. Jänner. Die Anſprache, welche der 
König nach der Eidesleſſtu ug hielt, lautet: 

Die Worte, welche ich in den erſten Momenten des 
Schmerzes au mein Volk gerichtet habe, komme ich heute vor 


Telegramme vom Kriegsſchauplatze. 
Konſtantinopel, 19. Jänner, Mittags. Ein fate 


affen zur Vertheidigung des Vaterlan⸗ 


Konſtantisopel, 19. Jänner. Die 


a „Agence Havas“ 
Einem Telegramme von Adr 


ttanopel vom 
ken die Vertheidi⸗ 
Adrianopels aufgegeben und alle 
Adrlanopel verlaſſen 


Ruſſen zurückgelaſſen, 
die Ruſſen geſtern in 


daß die zurückgelaſſenen Gendarmen nach 


Heute Morgens ging ein Zug von Adrianopel ab, 


ſeiner 


Man ift ganz ohne Nachrichten von Sulej: 


Lande gefunden. Das gejegnete Andenken an den Köni g-Be 
freier hat aus allen italienischen Familien eine einzige Familie 
gemacht. Die ſo große Einſtimmigkeit der Geſinnungen 
war eine Herzenserleichkerung für mich und meine theuere 
Gemalin, die unſeren vielgeliebten Sohn nach den ruhm 
würdigen Beiſpielen feines Großvaters erziehen wird. In dieſer mer: 
warteten Trauer Italiens war für uns auch Troſt die Theil: 


Jzzed Bey, ein Entel 
neuen Inſtructlonen für 


en Bedingungen 
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nahme Europas und bie Anweſenheit der erlauchten 
5 sin en e iltuftren Perſönlich feiten, welche eine 
feierliche Bedeutung den Ehren verliehen, die die Hauptſtadt 
des Reiches unferem erſten Könige erwieſen. Dieſe Beweiſe 
von Achtung und Sympathie ſind eine neue Bekräftigung des 
italienijchen Rechtes. Ich muß hier meine tiefe Erkennt⸗ 


lichkeit ausdrücken. Sie beſtäligen die Uebergengung, daß 
das freie, einige Italien eine Garantie des Frie⸗ 
dens und Fortſchrittes ift An uns iſt 


es, dem Lande eine fo Hobe Stellung zu erhalten. Wir find | 


keine Neulinge in den Schwierigkeiten des öffentlichen Lebens. 
In der That, wie viele nützliche Lehren bieten die letzten 30 Jahre 
der nationalen Geſchichte, die abwechſelnd durch unverdiente Un⸗ 
glücksfälle und vom Glücke bereitete Wendungen die Geſchichte 
mehrerer Jahrhunderte in ſich faſſen? Indem ich die hohe 
Miſſton, die mir auferlegt,, übernehme, ſchöpfe ich all 
mein Vertrauen aus dem anten: Italien, das Victor 


Emaunel zu verſtehen gewußt, leweiſt mir heute die Wahrheit 
der Lehre eines ruhmwürdigen Balers, daß die gewiſſenhafte 
Achtung der freien Inſtitutloney der ſicherſte Schutz gegen alle 
Gefahren ift. Das iſt der Glaube meines Hauſes; er iſt es, der 
mir Kraft verleihen wird. Getter dem Willen der Nation wird 
mich das Parlament bei den erſten Schritten meiner Regierung 
leiten mit jener Loyalität der Abſichten, welche der große König, 
deffen Andenken wir Alle ehren, ſelbſt mitten un lebhaften Wider⸗ 
fiveite der Parteien und unvermzidlichen Conflicte der Meinungen 
einzuflößen gewußt. Aufrichtigkeit der Gedanken, Einigkeit in der 
Liebe zum Vaterlande — dies werden ſicherlich die Slützen fein, 
die ich auf dem ſchwierigen Wege finden werde, den wir gemein⸗ 
ſam zurückzulegen haben und an deſſen Ende für mich nur der 
Ehrgeiz iſt, das Lob zu verdienen: Er iſt würdig ſeines Vaters 
geweſen. (Lebhafter Beifall unterbrach wiederholt die Rede.) 
Verfailles, 19. Jänner. Die Rechten der 
Kammer waren bei Beginn der Kammerſitzung nicht 


anweſend, weil fie einen Proteſt gegen die Ungiltigkeits⸗ 
Erklärung ihrer Parteigenoſſen in Berathung zogen. Die 
Kammer hat wieder die Wahl eines Deputirten der 
Rechten für ungiltig erklärt. 


Berlin, 19. Jänner. (Schlußcurſe.) Staatsbahn 433.50. 
tombarben 138.—, Böhm. Weſtbahn 75.—. Galizier 104.25, 
Pardubitzer 37.70. Papierrente 54.25. Silberrente 57.25. Goldrente 
63.90, Ultimo 63.75, Credit⸗Actien 380.50, Wien (lange S.) 169.50. 
Ruſſiſche Banknoten 209.75. Italieniſche Neute 73.20. Oeſter⸗ 
reichiſche Banknoten 170.80. Wien (kurze S.) 170.50, Türkiſche 
Conſols 9.75. Kaſchau Oderberger 43.75. 7½%% Rumänier 
24.—. Nordweſtbahn 184--, lit. B. 82.25. Albrechtsbahn⸗ 
Prioritäten 58.60. Wiener Unionbant 110.—. 5% Ungariſche 
Oſtbahn⸗Prioritäten 53.75. Wlener⸗Commnnal⸗Anlehen 100.—. 
Ungariſche Staatsobligationen (Ungariſche Oſtbahn) 63.90, Unga- 
riſche Schatzbons 92.90, Elifabeth⸗Weſtbahn 69.50. Rudolphs- 
bahn 49.75. Franz⸗Joſefsbahn 54.90. Ungariſche Goldrente 79.30. 

Nachbörſe. Staatsbahn 434.—. Lombarden 138.50. 

Spielwerthe wenig verändert; für Bahnen andauernd Ver⸗ 


kaufsluſt; Banken meiſt beſſer; Induſtriewerthe und öſterreichiſche 
Renten feſter, ungariſche Renten, ruſſiſche Fonds und Valuta 
gefragt, höher. Platzdiscont 8. j 
Frankfurt, 19. Jänner, (Schlubcurfe.) Wechſel per Wien 
170,70, Oeſterreichiſche Bank⸗Actien 688.—. Hpercentige Defter- 
reichiſche Credit⸗Actien 190—. Franzöſiſche Staatsbahn 217.—. 
Papierrente 54 /. Silberrente 56%, Galizier 209.50. Lombar- 
den 68%, Eliſabeth⸗Weſtbahn 13950. Wechſel per London 
(kurze S.) 203.90. Wechſel per Paris (kurze S.) 81.—. Oeſter⸗ 
reichiſche Bauknoten 170.90. Goldrente 63.68. Feſt. 
Nachbörſe. Credit⸗Actien 190,25, Staatsbahn 216.75, 
Frankfurt, 19, Sinner, (Abendbörſe.) Credit » Actien 
192.12. Staatsbahn 218.—. Lombarden 68 ¼. Galizier 209.50. 
Goldrente 63.81. Ungariſche Goldrente 79.12. Lebhaft, ſehr feft, 
Paris, 19. Jänner, (Schlußcurſe.) Bperc, Rente 73.20. 
perc. Rente 109.32. Mobilier 168—. Italiener 72.80. Oeſter⸗ 
reichiſche Bobencrevit 527.—. Staatsbahn 540.—. Lom⸗ 
barden 176. Oeſterreichiſche Nordweſtbahn —.—, Domänen⸗Pfand⸗ 
briefe 305.—. Türkiſche Conſols 9.70. Türkenloſe 31 —. Wechſel 
per London 25.17, Neue ſechspercentige egyptiſche Anleihe 
160.—. Goldrente 64.50. Dante, 


Amtsblatt vom 19. Jänner. 

Gerledigung. Lehrerfielle an der Volksſchule zu Hausleithen, 
bis 15. Februar beim Ortsſchulrathe daſelbſt. 

Lieitationen. Weingarten zu Perchtoldsdorf (300 fl.), den 
24. Jäuner 2 Uhr Nachm. in der Gemeindekanzlei daſelbſt; — Halb⸗ 
lehen Nr. 24 in Wetzelsdorf (9500 fl.) und Grundparzellen (1000 fl.), 
den 23. Jäuner 2 Uhr Nachm. im Rathhauſe daſelbſt; — Realitäten 
in Unter⸗Temenau, den 25. Jänner 3 Uhr Nachm. im Rathhauſe da- 
ſelbſt; — Haus Nr. 45 in Ober-Engendorf, den 6. Februar 2 Uhr 
Nachm. im Hauſe daſelbſt; — Realitäten zu Pieſting (28.000 fl., 
2400 fl. und 800 fl.), den 11. Mürz 2 Uhr Nachm. in der Mühle 
Nr. 45 daſelbſt; — Acker in Dietersberg (280 fl.), den 13. Februar 
9 Uhr Vorm. im ehemaligen Bg. Renneriſchen Haufe daſelbſt; — 
Kleinhaus Nr. 66 in Ginzersdorf (400 fl.), den 9. Februar 1 Uhr 
Nachm. in der Gemeindekanzlei daſelbſt; — Haus Nr. 678 in Otta⸗ 
fring (16.000 fl.), den 24. Jänner 10 Uhr Vorm. beim Bezirksgerichte 
daſelbſt; — Haus Nr. 55 in Ober⸗Laa (4000 fl.), den 31. Jänner 
2 Uhr Nadim. im Bürgermeiſteramte daſelbſt; — Realitäten Nr. 16 in 
Sooß (8000 fl.) und Gründe (6680 fl.), den 11. Februar 9 Uhr Vorm. 
in der Gemeindekanzlei daſelbſt; — Haushälfte Nr. 2 in Mitterndorf 
(1500 fl.), den 28. Jänner 2 Uhr Nachm. im Hanfe daſelbſt; — Haus 
Nr. 34 in Stixneuſiedl (8000 fl.) und Gründe (2050 fl.), den 7. Fes 
bruar 2 Uhr Nachm. in der Gemeindekanzlei daſelbſt; — Realitäten in 
Paudorf (1900 fl.), den 7. Febrnar 2 Uhr Nachm. im Bürgermeiſter⸗ 
amte daſelbſt; — Einrichtung (1301 fl.), den 23. Jänner 9 Uhr Vorm. 
in Hernals, Krongaſſe Nr. 4; — Praterhittte Nr. 51 (600 fl.), den 
22. Jänner 11 Uhr Vorm. in der Hütte daſelbſt; — Einrichtung 
(98 fl.), den 23. Jänner 9 Uhr Vorm. in Währing, Herrengaſſe Nr. 64; 
— Hütte, Einrichtung, Pferd und Wagen (303 fl.), den 8. Februar 
11 Uhr Vorm. in der Leopoldſtadt, Hofergaſſe Nr. 46; — Einrichtung, 
Pferde und Wagen (488 fl.), den 28. Jänner 9 Uhr Vorm. in Hernals, 
Herrengaſſe Nr. 30 und Weinhauſerſtraße Nr. 25; — Einrichtung 
(243 fl.), den 24. Jänner 10 Uhr Vorm, in der Leopoldſtadt, Herminen- 
gaffe Nr. 6; — Einrichtung (578 fl.), den 9. Februar 10 Uhr Vorm. 
in der Joſefſtadt, Reitergaſſe Mr. 5; — Einrichtung (262 fl.), den 
22. Jänner 9 Uhr Vorm. in Ottakring, Hauptſiraße Nr. 165; — Cin- 
richtung (202 fl.), den 23. Jänner 11 Uhr Vorm. in Ottakring, Huber⸗ 
gaſſe Nr. 7; — Einrichtung (528 fl.), den 25. Jänner 10 Uhr Vorm. 
in der Leopoldſtadt, Lilienbrunngaſſe Nr. 11; — Einrichtung (344 fl.), 
den 25. Jänner 10 Uhr Vorm. in der Stadt, Göttweihergaſſe Nr. 1; 
— Einrichtung (322 fl.), den 23. Jänner 10 Uhr Vorm. am Neubau, 
Schottenſeldgaſſe Nr. 89; — Maſchinen (946 fl.), den 26. Jänner 
11 Uhr Vorm. in der Leopoldſladt, obere Donauſtraße Nr. 49; — 
Fahrniſſe (7087 fl.), den 24. Jänner 9 Uhr Vormittags Moriz⸗ 
naffe Nr. 3 und am Bauplatz, Weſtbahnſtraße (Rudolphsheim); — 
Einrichtung und Bettgewand (118 fl.), den 25. Jänner 9 Uhr Vorm. 
in Fünfhaus, Turnergaſſe Nr. 14; — Einrichtung (69 fl.), den 5. Fee 
bruar 8 Uhr Vorm. in Meidling, Mandlgaſſe Nr. 12; — Einrichtung, 
Kleider und Wäſche (581 fl.), den 22, Jänner 11 Uhr Borm. in der 
Leopoldſtadt, Praterſtraße Nr. 43; — Einrichtung (80 fl.), den 24. Jän⸗ 
ner 10 Uhr Vorm. auf der Wieden, Waaggaſſe Nr. 15; — Eiurich⸗ 
tung, Pferd und Wagen (252 fl.), den 22. Jänner 9 Uhr Vorm. am 
Neubau, Kaiſerſtraße Nr. 87; — Einrichtung (195 fl.), den 25. Jänner 
2 Uhr Nachm. in Preßbaum Nr. 16. 

Concurſe. A. J. Noval, Spezereiwaarenhändler in Königs- 
feld, Maſſeverwalter Dr. Joſef Tucet in Brünn, bis 28. Februar beim 
Landesgerichte in Brünn; — Verlaſſenſchaft nach Flora Ladiſch, Schön⸗ 
färbereigeſchäfts⸗ Inhaberin in Troppau, Maſſeverwalter Dr. Grünwald, 
dis 20. Februar beim Landesgerichte daſelbſt. 


me Preffe. 


Der kleine Capitaliſt. 


Telegraphiſche Eursberichte. 


Trieſt, 19. Jänner. (Officiele Schluß curfe.) Napoleons⸗ 
d'or 9.46.5. Wechſel per London 118.30, Papierrente 63.75. 
Pet, 19, Jänner. (Officielle Schluß curſe.) Ungariſches 
Eiſenbahn⸗Anlehen 99.25. Grundentlaſtung 79.—. Schabanwei⸗ 
fung 115—, Prämienloſe 76.50. Ungariſche Erevitbank 206.75, 
Ungariſche Bobencrebit 9.—. Ungariſche Goldrente 92.50. 
Berlin, 19. Jänner. (11 Uhr 58 Minuten.) Credit⸗Actien 
382,—. Staatsbahn 436,—. Lombarden 139. Italieniſche Rente 
73.25. Galizier 104.50. Silberrente 57.—. Papierrente 54.40. 
Rumänier 24,50, Türkiſche Conſols 9,90, 60er Lofe 107.80. Gold- 
reute 63.90, Feſt. ; E . 
Berlin, 19, Jänner. (12 Uhr 59 Minuten.) Credit⸗Actien 


379.50. Staatsbahn 434—, Lombarden 137.50. Galizier 104.50. 
7.— Gold⸗ 


Nordweſtbahn 186.— Papierrente 54.25. Silberrente 5 
vente 63.75, 1860er Loſe 107.50. Still. oe 
Fraukfurt, 19. Jänner. (Anfangscurſe.) Credit⸗Actjen 
191.—. Staatsbahn 217,25. Lombarden Gs Ungariſche Gold⸗ 
nte 7911. Feſt, : p » 
Hamburg, 19, Samer. Silberrente 56%. Credit⸗Actien 
190.25. 1860er Vote 107,50, Amerikaner 961/4. Staatsbahn 540.—. 
Lombarden 172,—. Italiener 73'/s. Auglo⸗deutſche Bank 31.—. 
Schluß etwas feſter. k 
Amſterdam, 19. Jänner. Papierrente 53%. Silberrente 
565/s, Goldrente 63%/s. 1860er Lofe 9612, 1864er Loſe 115.25. 
Paris, 19. Jänner. (Aufangscurſe.) 3percentige Rente 


73.05. Spexcentige Rente 109.17. Italiener 72 60. Staats- 
bahn 538.—. Lombarden 180—. Türkiſche Conſols 967, 
Mobilier —.—. Neue Gpercentige Egyptiſche Anleihe 161.—. 


Goldrente 64.31. Feſt. 


London, 19. Jänner. (Eröffnung) Conſols 95°/s. Ponte 
barden 7—. 


London, 19. Jänner. (Schlußcurſe.) Conſols 95/16. Lom- 
barden Tie Silber Sot, Italiener 72½. Silberreute 56,—, 
Papierrente 54,—, 

Platzdiscont 26. Bankauszahlung 8000 Pfd. St. 


Börſenwoche. 
III. Woche. 

Das große Ereigniß der Woche, die Eröffnung des 
engliſchen Parlaments, hat die erwartete Klärung der 
Situation nicht gebracht. Die Börſe hält heute dort, 
wo ſie vor acht Tagen gehalten, und die ſchwankende 
Stimmung iſt nach wie vor die Signatur des Verkehrs. 
Wol verrieth es eine falſche Auffaſſung der Dinge, wenn 
man fic) von der engliſchen Thronrede mehr verſprach, 
als fie ehen nach dem natürlichen diplomatiſch⸗parlamenta⸗ 
riſchen Geſchäftsgange bieten konnte. Ein ausgeſprochenes 
Programm hätte die Thronrede nur dann bieten können, 
wenn früher die Entſchlüſſe des engliſchen Cabinets ge⸗ 
reift wären und die Abſicht, zu demonſtriren, beſtanden 
hätte. Da jedoch, angeſichts des raſchen Siegeszuges der 
Ruſſen auf der Balkanhalbiuſel und gegenüber der ges 
ſchickten diplomatiſchen Führung Gortſchakow's, England 
jetzt mehr als je laviren muß, konnte die Thronrede nur 
im landläufigen Style aller Thronreden gehalten werden, 
wobei jedoch das Beſtreben nicht zu verkennen iſt, den 
Januskopf aus jeder Zeile hervorgucken zu Laffer. Auch 
die in der Debatte von den engliſchen Miniſtern abgegebe⸗ 
nen Erklärungen bewegen ſich in ſolchen Ausführungen, 


daß ihre endgiltige Definition bon den Depor- 
ſtehenden Ereigniſſen abhängt. Die Situation iſt 


im Augenblicke ganz und gar nicht geklärt, und wenn 
man auch nach allen maßgebenden Momenten den Schluß 
zieht, daß der Separatfriede zwiſchen Rußland und der 
Pforte zu keiner europäiſchen Verwicklung führen werde, 
iſt man durchaus nicht über alle Zwiſchenfälle beruhigt, 
welche dem Präliminarfrieden vorangehen köunen. Auch 
die Ausſichten auf einen Congreß find nicht danach an- 
gethan, die Börſen beſonders zu auimiren, da die Börſen⸗ 
geſchichte gerade über ſolche Perioden nicht die freund⸗ 
lichſten Reminiscenzen enthält. Trotz alledem und allez 
dem iſt der Grundzug der Börſen ein feſter. Der uaz 
türliche Umſchwung nach einer durch Jahre andauernden 
Kriſe, der Reflex der Téi mannichfach, wenn auch in hee 
ſcheidenen Anfängen vegenden Unternehmungsluſt, das 
Bedürfniß des Capitals, endlich aus der aufgezwungenen 
Ruhe hervorzutreten — all' dies läßt es erklärlich er⸗ 
ſcheinen, wenn man an jedem Symptom, welches Frie⸗ 
den bedeutet, feſthält und den Frieden als geſicherk au⸗ 
ſieht, weil man ſeiner bedarf, So kommt es, daß nach den 
Schwankungen, wie ſie faſt jeder Tag der Woche brachte, 
die feſte Tendenz doch immerhin unerſchüttert blieb 
und das Mißtrauen in die ungeklärte politiſche 
Situation weniger in einem Stimmungswechſel 
als in der Zurückhaltung Ausdruck fand, welche 
dem Verkehr im Allgemeinen Feſſeln anlegte. Allerdings 
fehlte es nicht an Ausnahmen, wie heiſpielsweiſe in 
internationalen Papieren das Geſchäft immerhin größere 
Ausdehnung gewann, was freilich auch nicht ganz ver⸗ 
hindern konnte, daß ſelbſt ſolche Effecten, welche Objecte 
der Arbitrage bilden, entweder keinen Schritt nach vor⸗ 
warts machen konnten, oder theilweiſe fogar noch mit 
ihren Notirungen im Rückſtande bleiben. Thatſächlich 
wurden im Laufe dieſer Woche ſowol in Renten als 
auch namentlich in Credit⸗Actien größere Poſten ſeitens 
der Arbitrage aus dem Markte genommen, aber der 
Effect dieſer Käufe fand nicht ſowol in den Curſen der 
betreffenden Papiere, als vielmehr in der conſtant matten 
Haltung der Valuta Ausdruck, 

In der Art, in welcher ſich der Verkehr täglich ab⸗ 
ſpielt, tritt die Ohnmacht unſerer Speculation — wenn 
von einen ſolcher überhaupt geſprochen werden kann — 
deutlich zutage. Es fehlt nicht nur jede Führung, ſon⸗ 
dern es fehlen auch die Elemente, welche eine Bewegung 
überhaupt machen helfen. Und ſo wie der hieſige Specu⸗ 
lationsmarkt dermalen im Großen und Ganzen von 
Berlin ſich abhängig zeigt, ſo iſt er überdies noch der 
Spielball einiger kühner Spieler, welche nicht mit den 
Kräften des Platzes und auch nicht einmal mit den 
momentanen Strömungen und Einflüſſen rechnen, ſon⸗ 
dern par force ihre Specialtendenz durchſetzen wollen 
und manchmal freilich nur flüchtige Erfolge erringen. 


Man muß dieſe Verhältuiſſe im Auge behalten, um 
nicht davon überraſcht zu werden, wenn bei Eintritt 


Wien, Sonntag den 20. Jänner 1878. 


einer entſchieden friedlichen Wendung die Wiener Börſe 
nicht jene Sprungkraft zeigen dürfte, welche man allge⸗ 
mein mit einer völligen Klärung der Situation als 
gegeben anzuſehen pflegt. Gewiß nehmen die Gute 
viele unſerer Anlagewerthe, der Eiſenbahnen und auch 
mancher Bank⸗ und Induſtrie⸗Papiere ein Niveau ein, 
das einer weitern Erhöhung die Möglichkeit bietet; doch 
wird man in Aubetracht der geſchilderten Verhältniſſe 
gut thun, die Hoffnungen nicht zu hoch zu fpannen, 
um bei ſich anbahnender allgemeiner Beſſerung 
durch unerfüllte Erwartungen nicht entmuthigt zu werden. 
In der Hand der leitenden Finanzmächte wird es übrigens 
liegen, wol auch ihrem Willen entſprechen, der Börſe einen 
kräftigen Impuls und gewiſſermaßen einen Rückhalt zu 
geben. Ein Anzeichen hiefür liegt in der größeren Be⸗ 
wegung, welche die 
Tagen in die ungariſche Goldrente und deren Pendant, 
die ungariſchen Schatzbons, zu bringen wußte. Die Wir⸗ 
kung einer ſolchen Ingerenz dürfte freilich vorläufig nur 
auf dem Anlagemarkte zur Geltung kommen, dies umſo 
eher, wenn inzwiſchen der Ausgleich mit Allem was 
drum und dran fertig geworden, und fo allen Conjectu⸗ 
ren und Senſatiousmacherei der Boden entzogen wird. 
Wol gibt ſich kein ruhig und praetiſch denkender Poli⸗ 
tiker irgend welchen Bedenken nach dieſer Richtung hin 
und hat man in deu oberen Finanzkreiſen Fühlung genug 
mit den im Werden begriffenen Dingen, um nicht den 
Fehler zu begehen, fpeciell ungariſche Werthe in einem 
Augenblicke, wo ſich angeblich eine innere Kriſe vorbe⸗ 
reiten fot, in den Vordergrund zu ziehen. 
„Die nachfolgende Tabelle zeigt die Cursunterſchiede 
zwiſchen dem Schluſſe dieſer und der vorigen Woche. 
12. Jän. 19. Jän. 12. Jän. 19. Jän, 


Papierrente .. 63.80 63.703 %é Südbahn . 109.— 111.25 
Silberrente ... 67.— 66.90 Nationalb.⸗Act. 811.— 812.— 
Gofbrente .... 74.90 74.85 Escomptebank . 725.— 730.— 
Domän.⸗Pfandbr. 140.25 141.— Oeſt.Credit⸗Act. 221.— 221.75 
Gal. Grundentl. 86.50 86.25 Ung. Creditbauk 207.— 205,75 
Ung. Grundentl. 78.80 79.— Anglobank. .. 96.50 95.— 
Ung.Eiſenb.⸗Aul. 99.25 99.25 Wr. Bankverein 72.— 72.— 
Ung. Schatzbons 105.75 108.20 Union 64.— 64.— 
1860er Loſe ... 113.70 114.30 Verkehrsbank 98.50 98.— 
1864er Loſe . . 137.25 136.75 Nordbahn. 1980.— 1985.— 
Ung. Pr.⸗Loſe .. 77.— 76.90 Stagtsbahn . 257— 254.25 
Coſumunal⸗Anl, 96,80 95.50 Lombarden ... 76.50 80.50 
Oeſt.Bodencredit⸗ Galigier .... 246.75 244.75 

Pfandbr. in S. 104.50 104.50 Clifabethwefth., 163,50 164.— 
Deft Bodeneredit⸗ Frauz⸗Joſefsb. 130.50 128.75 

Pfudbr. in Pap.⸗ 89.50 89.60] Rudolphsbahn. 117.50 117.50 


Mi e lees Kaſchau⸗Oderb. 104.50 102.50 


riefe. ... . 98.90 98.—Nordweſtbahn 108.50 108,50 
Nordbahn - Prio- Elbemühl. .. . 48.50 44.25 
vitäüten 2.” 104,75 104.— Steyrermühl... 62.— 63-- 
di eb e Dampfſchiff. . . 346— 355.— 
Prioritäten +. 86:25 85.75 Mobb vd 388.— 387.— 
Kaſchauer Prior. 69.75 70.— Londoen 118.95 118,40 
Nordweſth.⸗Prior. 86.25 85.3020 Fres.⸗Stücke 9.50 9.46 ½ 
Rudolphsbahn⸗ Sr 103.80 103.55 


Prioritäten .. 76.25 75.50 
Wien, 19. Jänner. 

(Zur Währung frage) Mit der Wiederaufnahme 
der Arbeiten ſeitens des amerikaniſchen Congreſſes ift bie Wäh⸗ 
rungsfrage in das entſcheidende Stadium getreten. Beide Par⸗ 
teien, die Vertreter der Gold⸗ wie der Silberwährung, drängen 
mit Hinweis auf die beſtehende Verpflichtung, zu Beginn des 
nächſten Jahres die Baarzahlungen wieder aufzunehmen, zur 
Entſcheidung. Die amerikauiſchen Goldmänuer haben in der 
jüngſten Zeit und beſonders in deu letzten Tagen ſehr große An⸗ 
ſtrengungen gemacht, um die öffentliche Meinung jenſeits wie 
diesſeits des Oceans zu verwirren und namentlich die Beſitzer 
amerikaniſcher Staatsſchuldentitres zu alarmiren ſowol hinſicht⸗ 
lich der Gefahren einer von der Silberpartei geplanten Nepu⸗ 
diation der bisherigen Gepflogenheit, die Zinſen der Staatsſchuld 
in Gold zu bezahlen, als auch hinſichtlich einer Verſchiebung der 
Aufnahme der Baarzahlungen. Was dieſe letztere Infinmation 
betrifft, ſo tritt das Widerſinnige derſelben auf den erſten Blick 
zutage. Welches denkbare Intereſſe hätte denn die Silberpartei, 
die Aufnahme der Baarzahlungen unnöthigerweiſe zu verzögern? 
Muß doch jeder Beſchluß hinſichtlich der Remonetiſirung des 
Silbers inſolange gänzlich illuſoriſch bleiben, als dasſelbe nicht 
thatſächlich in Circulation gebracht werden könnte. Vielmehr ſteht 
zu befürchten, daß die Goldwährungspartei lieber die nneinlös⸗ 
liche Papierwirthſchaft noch länger ertragen wird, nur um das 
verpönte weiße Metall nicht wieder zur Geltung gelangen zu 
laſſen. Nicht minder rabuliſtiſch iſt die Behauptung betreffs der 
Münze, in welcher Zinſen und Amortiſation der Staatsſchuld 
geleiſtet werden follen. Die Bland'ſche Bill nimmt ausdrücklich 
die in Goldwährung coutrahirten Schulden von dem allgemeinen 
Silber⸗Legal⸗Tender aus. Gehören die Staatsbonds in dieſe 
Kategorie — und nach dem Geſetze 1875, ſowie nach der bishe⸗ 
rigen Handhabung desſelben iſt dies der Fall — ſo entfällt jeder 
Zweifel über dieſen Punkt. Nach telegraphiſchen Berichten hat 
übrigens Senator Edmunds zu der Reſolution Mathew's ein 
Amendement eingebracht, welches erklärt, daß die Bonds in Gold 
oder einem entſprechenden Aequivalent einzulöſen ſeien. Dies 
entſpricht vollſtändig den vom Präſidenten Hayes in feiner Bot 
ſchaft ausgeſprochenen Grundſätzen, und es iſt alſo für den Fall 
der Annahme der Mathew'ſchen Reſolution und des gedachten 
Amendements, welche ſtreng genommen nichts als eine präciſere 
Faſſung der Bland'ſchen Bill bezwecken, ein Veto ſeitens des 
Präſidenten nicht zu befürchten. In Londoner Geſchäftskreiſen 
ſcheint man denn auch von ber Remoneliſirung des Silbers in 
den Vereinigten Staaten durchdrungen zu ſein. Die Silberver⸗ 
käufer find zurückhaltend, wodurch ſich trotz des minimalem Be⸗ 
darfes der Silberpreis in den jüngſten Tagen verſteift hat. Es 
wurden ſogar Speculationskäufe gemacht und von der Bank von 
Frankreich lombardirt, in Folge deſſen ſich der Sil⸗ 
bervorrath dieſer Bank um circa acht Millionen Francs 
geſteigert hat. Hoffentlich wird die Entſcheidung des amerikani⸗ 
ſchen Congreſſes nicht mehr lange auf ſich warten laſſen, was 
umſo wünſchenswerther wäre, als mit Ende dieſes Monats die 
Delegirten der lateiniſchen Conventionen ihre übliche Jahres⸗ 
verſammlung in Paris abhalten ſollen. r 

(Gendis⸗Loſe.) In den nächſten Tagen werden bie bes 
reits unterzeichneten Verträge über den Verkauf des galiziſchen 
Gutes Makov und der mährischen Güter des Grafen St. Gengis 
an den Herrn Erzherzog Albrecht, beziehungsweiſe den Fürsten 
Liechtenſtein, dem Wiener Landesgerichte, als der Curatelsbehör be, 
zur Genehmigung unterbreitet werden. Was die Vorlage Der 
Verträge verzögert, ift die vorher noch unerläßliche Auseinauder⸗ 
ſetzung mit der Salzburger Sparkaſſe, einer Gläubigerin des 
Grafen Genois, welche mit ihrer Forderung per 26.000 fl. be⸗ 
kanntlich dem Lotto⸗Anlehen vorangeht. Während die gleichfalls 
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(Morgen Ausgabe.) 


nicht ange⸗ 
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fic) verpflichtet haben, 


ET ee e den | geſprochen wurde, zu demif un das de g | im Stande war — und g Niemand beffer 

z ie? da : aoe ote PPR der Verhandlungen und das erſfehnte Zuſtande⸗ als er wußte, wie es um chkeit einer ſelbſt⸗ 

Zeitung“ erſcheint am Montag Früh. kommen des Ausgleichs fördern könne. Von 1 7 ungariſchen Z ſtellt un Ven 
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f e einem förmlichen Demiffions-Anerbieten war nie die | fi "8 Herr v. Tisza n abzählen, daß 

Das neueſte Ausgleichs⸗Stadium. Rede und auf die obenerwähnten Andeutungen wurde den es nicht zu ſchwer verde, der Majoz 

Wien, 19, Januar. Herren dieſelbe Antwort zu Theil, die ſie im ann gu è a ere „Nich N IA aiy Ge 

Es ift einfach nicht wahr. Es kann nämlich nicht | Ausgleichs⸗Verhandlungen noch jedesmal erhalten haben, gehenden An prüche an die bualijtijhe Bank auszu⸗ 

Wa ante. können die öſterreichiſchen Minister | wenn fie einen „falſchen Abgang“ verſuchten, die Ant- reden. Trotzdem hat er banie fine Demiſſion gegeben. 


den Reichsrath zur Annahme der wort nämlich, daß ein Perf 


un gariſchen Forderungen in der Frage der Zoll⸗Reſutution] liegenden Schwierigkeiten nicht heben, ja nicht einmal 
zu en Nicht nur haben die Erfahrungen, welche] weſentlich vermindern würde, daß außerdem keinem parla. 
ſie gelegentlich der Berathungen der öſterreichiſchen | mentarifchen Staatsmanne von Bedeutung zugemuthet 


Quoten Deputation machten, 
bringen müſſen, daß es ſich 
reichiſchen Volksvertretung nicht ſowohl um ein Mehr 
oder Weniger der Beitragsleiſtung zu den gemeinſamen 
Laſten handelt, daß ſie vielmehr die ungariſchen For⸗ 
derungen principiell. für unzuläſſ'g halten — und in der 
That ſteht das Begehren einer Reſtitutien von noch fo 


ihnen die Ueberzeugung bei⸗ 


werden könne, sino beneficio inyentarii 
den Mitgliedern der öſter⸗ 


Ausgleichswerk zu übernehmen und weiter 
daß es daher die 
Krone ſei, das Ausgleichswerk, das ſie begonnen, zu En 
zu führen, außer wenn 

mentariſches Votum unmögli 


ch gemacht würde. 
ziehung auf dieſen letztern P 


unit find ebenfalls binden 


geringer Höhe in ſchroffem Widerſpruch zu dem Princip der Verabredungen getroffen worden. Die beiden Cabinete 
Gemeinſamkeit des Zollgebietes — ſondern unſere Miniſter haben ſich ſolidarſſch unter einander und gegen einander 
waren auf Grund dieſer Erfahrungen in der Lage, ihren verpflichtet, den Ausgle ich, wie er nunmehr 


ungariſchen Collegen zu ſagen, daß gerade die regierungs⸗ 
freundlichen Reichsraths⸗Mitglieder es geweſen ſind, welche 
erklärten, daß in jeder andern Frage eher als in diefer 
Nachgiebigkeit geübt werden könne. Sonach erſcheint jeder 
Verfuch in dieſer Richtung ausſichtslos. Trotz aller Fehler, 
welche fih unſeres Erachtens die öſterreichiſchen Miniſter 
in den Verhandlungen über den Ausgleich zu Schulden 
kommen ließen, haben ſie jedoch nichts gethan, was irgend 
wen berechtigen würde, zu behaupten, daß ſie ein frivoles 
Experiment wagen wollten. 


vereinbart iſt, in ih ven 
Parlamenten durchzubrin 
ihre Demiſſion zu geben.“ 

Wie ſehr 


beiderfeitige 
gen, 


Punkte, der ſich auf die Reſtitutionsf 
mögen wir ihm aus den oberwähnten Gründen keinerl 
Glauben beizumeſſen. Ultra bosse memo tenetur. Wen 
die entfernteſte Ausſicht vorhanden wäre, 


Wenn auch Herr v. Tisza | que Unterwerfung unter das ungariſche Poſtulat zu 
bisher größere Geſchicklichleit an den Tag gelegt hat als bewegen, wenn dem Cabinet Auersperg auch nur der 
alle unſere Miniſter, darf gleichwohl Niemand unferm leiſeſte Hoffnungsſchimmer in dieſer Beziehung leuchten 
Cabinet ſupponiren, daß es dem Reichsrath eine Propo⸗ würde, fo keunte man es immerhin auf den Verſuch 
ſition machen werde, von deren Nichtannahme es ſelbſt] ankommen laſſen. Da jedoch die Quoten-Deputation 
überzeugt iſt. t durch den Mund des einflußreichſten Mitgliedes des 

Nur unter Reſerve reprodueiren wir darum eile 


Abgeordnetenhauſes ganz unzweideutig gef 
lag die einzig mögliche Antwort auf 
aufrechterhultene Forderung fozufagen 
Herr v. Tisza im vorigen Jahre weg 
Verſuches, der Bank eine nach dem 
gationen⸗Pari 
Demiſſion g 


prochen hat, f 
die ungariſcherſeit 
auf der Hand. Al 


uns in Betreff der geſtern zu Ende ge 
handlungen zugehende Information, 
Anderm heißt: „Im Gegen] 
dem Scheitern der Unterha 
daß der erwünſchte „Erfolg 
ſich geeinigt, und 
Reſtitutionsfrage. 


führten Unter⸗ 
in welcher es unter 
atz zu den Meldungen von 
ndlungen ift zu conſtatiren, 
erzielt worden iſt. Man hat 
zwar auf Koſten Cisleithaniens in der 


Von einer Demiſſt 


Muſter der Dele 
(it verfertigte Verfaſſung zu geben, 


ab, war er zu einem ſolchen einer Preſſior 


— ——— 


und die ruſſiſchen Fahnen 

on der beiderſeitigen gleichkommenden Schritte viel weniger berechtigt. Er von den Minarets Conſtantinopel wehen zu laſſen? Wollen 

Miniſterien, die angeblich angeboten, aber nicht an⸗ konnte ſich nicht auf das Votum einer ſtaatsrechtlichen die ruſſiſchen Feldherren thatſächlich den abenteuerlichen Plan 

genommen worden ſein ſoll, weiß man eompetentenorts [Corporation berufen. Herr v. Tisza hatte dazumal verwirklichen, durch den Hellespont und das Schwarze Meer 

nichts. Thatſache iſt, daß im Verlauf der Verhandlungen lediglich die Ueberzeugung gewonnen, daß er ſeinen | mit der Armee zu ſegeln, nachd e früher ihr Lager unter 
von beiden Seiten die Bereitwilligkeit aus⸗ Getreuen mehr verſprochen hatte, als er zu halten der Reſidenz Abdul D 


onenwechſel die in der Sache 


das Halbfertige 
fortzuſetzen, und 
Pflicht der gegenwärtigen Nathgeber der 


ihnen dies durch ein parla⸗ 
In Be⸗ 


eventuell 
wir auch die Mittheilungen unſeres 
erprobten Gewährsmannes hochhalten, in dem Einen 
rage bezieht, ver⸗ 


den Reichsrath 


en des mißlungenen 


ſeine 


t 


SE >. 


. 
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Ait täglich einmaliger Poftuerfendung: 


Bi rig 28 fl., halbführig 14 fl. j 
amir 1 Ge 155 e 


Allerdings hat man die Geſchichte nicht allzu ernſt gee 
nommen, insbeſondere nicht in Ungarn, und gerade die 
Scheu, mit welcher er einem quiicicid:mben Votum feiner 
parlamentariſchen Freunde ow’ 


dei Wege ging, bewies, 
daß es nur auf Effect abgefehen war; aber er reichte die 
Demiſſion ein und erreichte Häburch, daß fih das öfter: 
reichiſche Miniſterium eublich mit dem Parlament in 
Contact ſetzte, und in der Sache hat er ja geſiegt. 

Von der Conſultirung der verfaſſungstreuen Ma- 
jorität ift diesmal nicht die Rede. Vielleicht daß der 
Berufung des Herrn Dr. Herbſt zur Audienz bei 
Sr. Majeftät dem Kaiſer die Bedeutung einer ſolchen 
Conſultation innewohnen full Wenn dies der Fall iſt, 
fo werden fon die nächſten Tage, die nächſten Stunden 
darüber Auſſchluß bringen. Se, Excellenz Herr Dr. Herbſt 
it fidh zu gut bewußt, mi e fein Einfluß bei dem 
Votum der öſterreichiſchen Deputation maßg bend 
war, als daß er ſozuf auf eigene Fauſt dieſe 
Deputation desavouiren laj ollte. Wenn nicht das 
Miniſterium, fo wird Dr. das Bedürſniß fühlen 
die Partei⸗Conferenz zu Wo men zu laſſen. 


Die Ruſſen in Adriagnopel. 


Wien, 19. Januar. 
Heute Abends follen die nuſſiſchen Armeen den 
Triumphzug erneuern, welchen Diebilſch⸗Sabalkansk im 
Jahre 1829 in den Straßen der zweiten Sultansſtadt 
gefeiert hat. Adrianopel ſteht Se ruſſiſchen Siegern offen 
und erwartet ihren Einzug. Türken machten auch 
keinen Verſuch, die Stadt H en, welche das Schwert 
Murad's J. erobert hatte. S räumten ſie bereits und 
einige Dutzend Zaptiehs allein blieben daſelbſt als die 
legten Wahrzeichen des Osman antes. Wird mit dieſem 
Erfolge der ruſſiſche Ehrgeiz besen igt fein, oder wird 
Adrianopel nur eine Etappe bild 

Ruſſenthums zu verwirklichen 
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amid's aufgeſchlagen hatten? 


Wichtiger jedoch als vor der Ehe iſt die Kur 
leit für ihren Beſitzer in der Ehe, 
eigentlich ausmacht. Denn während 
aufhören, glückliche zu ſein, f 
Röthe der Jugend von der 
ſtandes ſtreiſt, hat bei det 
Macht verloren. Nicht da 


Feuilleton. 


if + 2 D E 
Ueber die Annehmlichkeiten der 
Aurzſichtigkeit. 

Von Joconde: 

Ueber die Vortheile, welche ein gutes, ſcharfes Auge 
dem Menſchen gewährt, iſt ſchon viel geſprochen und 
geſchrieben worden; viel seltener finden die Annehmlich⸗ 
keiten, welche die Kurzſichtigkeit bietet, eine richtige 


nur allzu viele Ehen 
obald die Hand der Zeit die 
Wangen des geliebten Gegen⸗ 
n Kurzſichtigen das Alter ſeine 
B er ſelbſt nicht alt würde — 
nein, ſo weitgehend ſind ſelbſt die Vortheile der Kurz⸗ 
ſichtigkeit nicht — aber die er liebt, die Gattin ſeines Her⸗ 
zeus, altert für ihn nicht; ſie bleibt in ſeinen Augen 


Würdigung, und doch können ſie, unſerer Meinung nach, fets fo, wie fie war, da er fie zuerſt erblickte. Das, 
gar nicht hoch genug gejhięt werden. Der Bedingungen, | was eine Frau altern macht — Falten, Teintfehler, 
von denen das menſchliche Glück Wellheit und 


abhängt, gibt es 
es uns nicht zu viel geſagt, 
der weſentlichſten davon iſt. 

euden, welche die Kurzſichtig⸗ 
keit verleiht, etwas näher, ſo finden wir zun ichſt, daß 
ſie ihren Anhängern geſtattet, beſtändig in dem Reich der 
Schönheit und der Phantaſie zu leben. Während der 
Scharſſichtige an Allem etwas auszuſetzen weiß, au 
Jedem und beſonders an Jeder Mängel und Unvoll⸗ 
kommenheiten in reicher Menge findet, iſt das Schönheits⸗ 
gefühl des Kurzſichtigen viel leichter zufriedengeſtellt. Es 
iſt nicht viel, was er von den Schönen, um mit dieſen 
anzufangen, überhaupt ſieht; das, was er aber zu unter⸗ 
ſcheiden vermag, gefällt ihm, und er wird in den meiſten 
Fällen auch nicht zögern, ſein Herz Einer unter ihnen 
zu eigen zu geben. Leicht kann es ihm freilich pajfiren, 
beſonders wenn er nicht mit der nöthigen Vorſicht und 


Runzeln — das exiſtirt für f 
tigkeit nicht. Calderon's Worte: 
Blatt, das der Zeit zum Zeichnen dient, bis zu einem 
Punlte, wo ſie, unzufrieden mit dem Bildniß, ſelber 
das zu tilgen kommt, was ſie erſt hat ausgezieret", 
haben für ihn keine Bedeutung. Eine Frau, welche 
wünſcht, in den Augen ihres Gatten immer ſchön zu 
bleiben, kann nichs Praktiſcheres thun, als einen Kurz⸗ 
ſichtigen heiraten; nur vor Einem muß fie fid) hüten: 
eine Brille darf fie ihrem Manne nicht geſtatten, ſonſt 
jest fic fic) der Gefahr aus, daß dieſer, durch das Augen⸗ 
glas plötzlich ſcharfſichtig geworden, ſie nicht mehr er⸗ 
kennt, ſondern für ſeine vielgeliebte Schwiegermutter hält. 

Doch nicht blos im engen Kreiſe der Familie, auch 
außerhalb derſelben lebt der Kurzſichtige im Reiche der 
Schönheit. 


Theater-, Operuvorſtellungen 


eine Kurzſich⸗ 


mannigfache, doch ſcheint „Frauen⸗Antlitz ift ein 


daß die Kurzſichtigkeit eine 
Betrachten wir die Fr 


und dergleichen find 
vor Allem bei hellem Tageslicht dabei zu Werke geht, recht eigentlich für ihn geſchaffen. Von ſeiner Kurz⸗ 
daß er ſtatt dem geliebten Mädchen einer wildjrembden ſichtigkeit unterſtützt, fällt es ihm nicht ſchwer, ſich der 
jungen Dame ſeine Liebeserklärung macht, die er dann | vollkommenſten Täuſchung hinzugeben. Er ſieht die 
nicht zurückzuziehen weiß. Schminke auf der Heldin Wangen nicht, noch die 
S Was aber hat das zu ſagen, da, wie Samuel Pfläſterchen, welche das ehrwürdige Antlitz des Helden⸗ 
Rogers mit großer Menſchenkenntniß nachweiſt, es im vaters bedecken; die pappendeckelne Nüftung des Ritters 
Grunde genommen wenig darauf ankommt, wen wir 


däucht ihm echte mittelalterliche 

percailenen Gewänder der Choriſtinne 
Seide. Die Gobelins und Brocat⸗ 
bunten Lampions, 


Pracht und die 
n eitel Sammt und 
Draperien, ja ſelbſt die 
welche die Räumlichkeiten der erſten 


heiraten, ſintemalen wir ſicher find, 
nach der Hochzeit zu finden, daß 
geheiratet haben als wir meinten! 


ſchon am Tage 
wir jemand Andern 
Be? EE 


+ 


zſichtig⸗ 
deren Glück ſie vecht 


Hofopenn⸗Soirke ſchmückten, machen einen unbedingt gedie- 
genen Eindruck auf ihn. Ihm iſt es möglich, ſich unter 
den Palmen von Papiermachs in eine der Oaſen ver⸗ 
ſetzt zu träumen, die Freiligrath mit ſo glühenden Farben 
beſingt. a Ta 

Der Kurzſichtige ahnt nichts von den Leiden, welche 
ein mit ſcharfem Auge und feinem Schönheitsgefühl 
Begabter unausgeſetzt zu erdulden hat. Für ihn exiſtirt 
kein Unterſchied zwiſchen Oe 


Deldruck und Oelgemälde, 
zwiſchen Original und Copie, Ein Gypsabguß der Venus 


von Medieis hat denſelben We b für ihn wie das 
Urbild der Göttin ſelbſt, und die Fehler eines Pferdes 
wird er nur dann nennen men, wenn ſich eine 


freundliche Margot findet, w 
Ohr ſagt. 


Früher dachte man be 


elche ſie ihm vorher ins 


p 
ſchränkt genug, um Gunz: 
ſichtige von der Ausübung des Waffenhandwerks auszu⸗ 
ſchließen — heute ift dies ein il rwundener Standpunkt. 
Auch dem Kurzſichtigſten wird Ehre zu Theil, die 
Waffen für das Vaterland tragen zu dürfen, und ſchwer 
iſt es, ohne warme Sympathie des Unterofficiers zu 
gedenken, welcher dem Reeruten, ge ſich während der 


Schießübungen beklagte, daß er das Ziel nicht ſehen 
könne, antwortete: „Dort ſteht die Scheibe. Iſt das 
Sehen Ihre oder meine Sache pu 


Die auf diefe Weiſe 
keit ſpäter  praltijdj zu 
Kurzſichtigen ſo wie jedem 


x 
$ 


> 


Seite 2 
So ſehr nun fold’ eine Argonautenfahrt die ruſſiſche 
Eigenliebe bis zum Freudenrauſche begeiſtern würde, fo 
ſcheint es doch, daß wichtige Gründe die ruſſiſche Diplomatie 
davon abhalten, die Hände nach der verbotenen Frucht 
am Bosporus a iszuſtrecken. Die Erklärungen der eng⸗ 
liſchen Staatsmänner haben jedenfalls einen gewiſſen 
Erfolg erz elt. Das Czarenthum ift bemüht, der Londoner 
Regierung jeden oftenfibfen Vorwand zu einer Beſetzung 
Gallipoli's zu benehmen. Wozu auch fo offen und ſo 
plump vorgehen! Der Meutſchiſoff⸗Paletot ift aus der 
Mode gekommen, und die heuchleriſche Phraſe leiſtet 
heute beſſere Dienſte als gewaltſames Zugreifen und 
offenes Los ſtürmen! 

Haben ja doch die Ruſſe 
gegenwärtig feiern, bereits ihre 
und es ſcheint, daß auch von h 
Wort als die ſcharfen CH 


den Triumph, welchen ſie 
Diplomatie zuzuſchreiben, 
eute ab mehr die glatten 
rter Auwendung finden 
me Adrianopels ift die 
chen dem ruſſiſchen Haupt⸗ 


werden. Die unblutige Gin 
Folge von Vereinbarungen zu 
quartier und den türliſchen rhändlern. Rußland wollte 
jeine Campagne in der beriymten Roſenſtadt ſchließen, 
welche dem Frieden vom Yahır 1829 ihren Namen ver- 
liehen hat, und die Türken, heſtrebt, den Friedensſchluß 
zu beschleunigen, lieferten den Siegern freiwillig die zweite 
Capitale aus. Welche Iathlofigkeit immerhin in dieſem 
Augenblicke den Divan erfaßt Nat, wie beiſpiellos auch 
die Ohnmacht der Türken fein möge, fo ift es doch nicht 
wahrſcheinlich, daß die türkiſ Staatsmänner die Stadt, 
welche fie feit Monaten zu bejęftigen beſtrebt waren, dem 
Sieger entgegentragen würden, falls ſie nicht mit voller 
Beſtimmtheit auf den Fils ensſchluß innerhalb der 
Mauern derſelben rechnen dürften. So viel ift demnach 
mit Sicherheit an unehmen, daß Rußland bereit iſt, 
ſeinen Armeen Stillſtand zu tebieten, und daß es feine 
Waffenehre in dem Augenblicke für wiederhergeſtellt 
erachtet, da ſeine Truppen den Boden der zweiten Haupt⸗ 
ſtadt des türkiſchen Reiches belreten haben. 

Diem Abſchluſſe eines Waffenſtillſtandes ſteht ſomit 
kein Hinderniß mehr im Wege, und Fürſt Gortſchakoff 
jot keine Noth mehr, denſelhen durch jene kleinlichen 
Mitter hinauszuſchieben, über Welche die von Lord Derby 
veröffentlichten Documente berichten. Rußland wird 
auch nunmehr ſeine Bedingungen bekanntgeben, und die 
türkiſchen Vertreter haben bereits den Auftrag 
erhalten, die Friedens-Prälimingrien zu unterfertigen, wodurch 
auch die Waffenruhe eingetreten ſein wird. Die Stunde 
jat geſchlogen, welche für den Often Europas eine neue 
entſcheidende Wendung verkündet, und es iſt begreiflich, 
daß nunmehr Auſtrengungen gemacht werden, begaugene 
Fehler zu befchinigen und die Geſchichte zu corrigiren. 
Jetzt, da die Diplomatie an ihren Früchten erkannt wird, 
bangt ihr vor ihrer Zuverſichtlichkeit, und es ift ſelbſt⸗ 
verſtändlich, daß unſere Offieißſen hiebei beſondere Kühn- 
heit an den Tag legen. Ein Organ, welches dem Grafen 
Andraſſy vornehmlich naheſteht, unternimmt einen Verſuch, 
die an den Divan gerichtete Miltheilung unſeres Miniſters 

Oeſterreich verzichte nicht auf fein Recht, beim Friedens⸗ 
wjehlujfe gehört zu werden, zu einem mächtigen Gute 
ſchluß hinaufzuſchrauben, um in derſelben jene kraft⸗ 
volle That zu erblicken, deren leuchtendes Eintreten von 
„ficiöſen Propheten feit Laugem geweisſagt wurde. 
Dieſe ſchüchterne Erklärung des Grafen Andraſſy 
hat jedoch offenbar keinen andern Zweck, als in 
Zukunft wie eine Ark von Rechtsverwahrung jenen Acten 
einverleibt zu werden, welche in den großen Papierkorb 

der Weltgeſchichte fallen. Eine gleichlautende, ebenfalls an 

den Divan — und keineswegs gu die Petersburger 
Regierung — gerichtete Verſicherung Ital ens, das doch 

gewiß dem Czaren keine Verfegenheiten bereiten will, 
verleiht dieſer Annahme ihre pollfte Berechtigung. Man 


TTA cE laa 


Wien, Sonnrug 


Deutſche Beitung. 


will doch 
welche im Pariſer Frieden svertrage mit 
Opfern errungen worden ſind, etwas bieten. 
Millionen, welche zur Wahrung unſerer 


Die Türkei wird, nachdem die 


die Ruſſen in der 


verargen, wenn ſie beſtrebt ſein 
nicht zur Leiche zu werden. Unter 
wird die Pforte bemüht fein, 
einem Uebereinkommen mit Rußland zu 
Sie wird die Friedensbedingungen den 


wird, 


theil gewahrt haben 
Fürſt Gortſchakoff ſoll allerdings willens ſein, 


derungen Rückſicht zu nehmen, doch ſelbſt wenn Solches 
in vollſtem Maße geſchieht, iſt der Orient von nun ab 
für Oeſterreich — ein verlornes Gebiet, eine verlöſchte 
jahrhundertelange Vergangenheit und eine trübe Zukunft. 
Der neueſte Friede von Adrianopel wird für uns in 
jedem Falle ein Separatfriede ſein, in welchem die großen 
hiſtoriſchen und wirthſchaftlichen Intereſſen unſeres Staates 
keinen Raum finden werden. 


Der Krieg. 
; Wien, 19. Januar. 
Am 16, Januar ift Skobeleff mit der - Garde- 
Cavallerie $ und ' der Cavallerie-Abtheilung des Generals 


Karzoff in Philippopel eingezogen. Details fehlen 
noch, aber aus der Faſſung der officiellen Depeſche 
ſcheint ſchon jetzt geſchloſſen werden zu dürfen, 
daß die Einnahme Philippopels ohne ernſt⸗ 


lichen Kampf erfolgt iſt. Die Frage aber iſt: wo iſt 
gegenwärtig die Armee des Suleiman? War ſie, durch 
die anrückende Armee Gurko's zur Vertheidigung der 
Ausgänge des Defiles der Succi feſtgehalten, noch gar 
nicht auf Philippopel zurückgegangen? oder hat ſie ſich 
von Philippopel auf Stanimak zurückgezogen, um ſich von 
dort in die Berge zu werfen? Jedenfalls ſteht dieſer 
Armee eine der im letzten Morgenblatte bezeichneten 
Alternativen bevor oder hat ſie ſchon erreicht. 

Nun haben die Türken, wie unſere Depeſche aus 
Conſtantinopel meldet, auch Adrianopel geräumt, und 
es wird nun alſo dort über den Waffenſtillſtand unter⸗ 
handelt werden, und über den Frieden: denn die Türkei 
hat keine Armee mehr und darum keine Wahl mehr aus 
den Falten der Toga. 

Wie der „Pol. Corr.“ unter dem Heutigen aus 
Belgrad gemeldet wird, hat der Archimandrit Ducie, 
welcher den rechten Flügel der Javor⸗Armee befehligt, geſtern 
ſämmtliche Dörfer bis Novavaros beſetzt. Heute iſt die ſerbiſche 
Reſerve⸗Artillerie gegen Mitrovica, Novibazar und Priftina ab- 
marſchirt. Oberſt Horvatovic hat ein ſelbſtſtändiges Commando 


erhalten. 4 


den Staaten für das Aufgeben der Rechte, 
ſo ſchweren 

Für die 
Jutereſſen 
einſtens aufgewendet worden ſind, wird uns alſo in Zu⸗ 
kunft diefe leiſe geflüſterte Verwahrung präſentirt werden! 
Ja es gewinnt den Anſchein, daß Rußland ſelbſt, von der 
Harmloſigkeitdieſer diplomatiſch en Action überzeugt, ſolche gar 
nicht ungnädig aufgenommen, vielleicht ſogar gebilligt hat! 
Stehen doch ſeine Armeen in Adrianopel, und da kann es 
bereits ſo Manches mit vollſtem Gleichmuthe hinnehmen. 
ruſſiſchen Heeresſäulen 
nur noch einige Tagemärſche von Byzanz entfernt ſind, 
den Forderungen der Sieger einen ernſthaften Widerſtand 
nicht mehr entgegenſtellen. Selbſt wenn die Engländer 
zu einer Action ſich entſchließen würden, läuft ſie Gefahr, 


Freunde beiſpringen. Es würde dann ein Kampf auf 
der Leiche der Türkei entbrennen, und es iſt ihr nicht zu 
überhaupt 
ſolchen Umſtänden 
möglichſt raſch zu 
gelangen. 
Mächten 
notificiren, aber bevor dieſe zu einer Verſtändigung und 
zu einem Entſchluſſe gelangen, wird Rußland ſeinen Vor⸗ 
und den Cabineten das unſchuldige 
Vergnügen bereiten — den Separatfrieden gutzuheißen. 
bei der 
Löſung der Dardanellenfrage auf die engliſchen For⸗ 


20. Januar 1878 


Man ſchreibt 
14. Januar: 
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der „Pol. Corr.“ aus 
= GR La ea 


; Ee EE Ca Meet? 
„Die Operationen und Kämpfe, welche dle Foci Cie 


er gejammten Balkan⸗Linien bezw:cten und zur 
Folge hatten, laffen fih folgendermaßen zuſammenſaſſen: w: 
e Gleich nach der Schlacht bei Taskeſe und dem Einzuge 
Gurko's in Sophia wurden alle Abtheilungen, welche an der 
Foreirung der verſchiedenen Päſſe des Central⸗Balkaus theil 
nehmen ſollten, vorgeſchoben und traten den Marſch über den 
Balkan in folgender Auſſtellung an: Von Elena aus 
marſchirte die Colonne des Fürſten Mirsky mit der 26. Divifion 
(zweites Corps) über Sebekler und Kizla, überftirg den Glena 
Balkan, gelangte über Kornaro und Hainkiöj ins Tundza⸗Tha 
hinab und wendete Dé über Uflani nach Miglis, wo fie -fid 
mit der 24. Divifion vereinigte, welche von Trevna aus über 
den Tipuriska⸗Poljana⸗Paß den Balkan überſetzt hatte. Da⸗ 
durch war die türkiſche Stellung in Schipka von Oſten um⸗ 
angen. Sie follte aber auch von Welten umgangen werden. 
uf dieſer Seite war nämlich die Colonne des G mrals 


Skobeleff von Selvi über rbygli tos gegen den 

a Paß vorgedrungen. Palle bie Paß dürch einen 
Marſch über den Maragedi⸗Dagh umgangen debouchirte in 
das Thal bei Bujuk und beſetzte Kalofer, wo fie mit den Mbs 
theilungen des Oberſten Karzeff Fühlung gewann, welcher von 
Lovca Über Dobrodan und Trojan den Trojan⸗Paß durch eine 
Umgehung über den Sopat⸗Balkan forcirt, die Stellung von 
Karnaro im Thale beſetzt hatte und dadurch im Rücken der 
türkiſchen Abtheilungen in Tete (Ausgang des Trojan⸗Paſſes) 
erſchienen war; die von mehreren Seiten angegriffenen, ohnehin 
ſchwachen en Abtheilungen wurden ze:fprengt und die 
ruſſiſchen. Abtheilungen trafen nach einem mit unſäglichen 
Strapazen verbundenen Marſche in Sopot und Karlovo ein, 
von wo ſie nach Kalofer vorgingen und fic) mit der ans dem 
Roſalita⸗Paſſe debouchicten Colonne vereinigten. Alle dieſe 
Bewegungen, welche vom 4. bis 7. Januar ausgeführt wurden, 
bildeten nur die Einleitungen zum großen Umgehungs-Manöver 
und dem Angriffe Hades ys, der am 7. Januar ſtattfinden 
ſollte, aber auf den 8. Januar verſchoben wurde, um den furcht⸗ 
bar ermüdeten Truppen die nöthige Naft zu gönnen. 

Die eben angedeuteten Bewegungen wurden von General 
Radetzky maskirt, indem er ununterbrochen von St Nikolaus 
und dem Schipka⸗Paſſe aus Scheinangriſſe ausführen ließ 
welche die türkiſche Armee am Ausg inge des Paſſes beſchäftigke 
und dieſelbe zwangen, die ganze Aufmerkſamkeit ihrer gefährdeten 
Front zuzuwenden. Der türkiſche Befehlshaber ſcheint auch 
übrigens mehr auf die Clemente als auf feine Truppen gee 
rechnet zu haben, da er die Vorrückung der ruſſiſchen Um⸗ 
gehungs⸗Colonne über den Balkan auf beinahe unpaſſirbaren 
Pfaden und Seitenwegen in dieſer Jahreszeit für unmöglich 
hielt. Nur ſo läßt es ſich erklären, daß die Türken die Um⸗ 
Hammering, von welcher fie bedroht waren, nicht rechtzeitig 
bemerkten und derſelben nicht durch einen leicht zu bewerk⸗ 
ſtelligenden Rückzug zu entgehen ſuchten. Der 8. Januar fand 
die türkiſche Schipka⸗Armee noch immer in ihren alten Stel- 
lungen. Erſt als bei Tagesanbruch die ruſſiſchen Colonnen 
durch die Beſetzung von Maglis, Soflar und Hemedli den Ring 
um die türkiſchen Abtheilungen abſchloßen, begannen die 
Türken ſich auf Kazanlik zurückzuziehen. Es war bereils zu ſpät. 
Die ruſſiſchen Umgehungs⸗Colonnen griffen den Feind heftig an 
und die Abtheilungen Radetzky's debouchirten im Sturmſchritle 
aus dem fo lange und heldenmüthig geheltenen Schipka⸗Paſſe, 
um an dem Kampfe theilzunehmen. Die Schlacht wogte 
mehrere Stunden unter mit abwechſelndem 
Glide geführten Partiell⸗Kämpfen, in welchen 
die Türken mit Todesverachtung ran gen und 
fogar an manchen Stellen dem Durchbruche 
nahe waren. Die numeriſche Weber'egenheit der Ruſſen 
wurde aber von Stunde zu Stunde fühlbarer, immer neue Ab⸗ 
theilungen traten in den Kampf ein. Am 9. Januar Morgens 
griff Skobeleff mit einem unwiderſtehlichen Ungeſtüm die linke 
Flanke der türkiſchen Aufſtellung an, eroberte mehrere Kanonen 
und warf die türkiſchen Abtheilungen in Unordnung auf 
Hemedli und von da gegen das Centrum zurück. Hier wurden 
di: Türken in der Front von den Schützen⸗Bataillonen und der 
24. Dwifion, ſowie vom Fürſten Mirsky im Nücken angegriffen. 
Das Gefecht geſtaltete ſich zu einer Art Keſſeltreiben. 
Der türkiſche Commandant ſah ſich genöthigt, die e 
aufhiſſen zu laſſen. Er ergab fic) mit feiner ganzen Armee, 
welche aus 41 Bataillonen, einem Cavallerie-Regiment und 
12 Batterien beſtand. 

In Folge dieſes Ereigniſſes wird der Feldzug in Militar» 
kreiſen als entfchieden betrachtet. Der Vormarſch auf Adrianopel 
wurde fofort angeordnet. Schon ift der Großfürſt mit dem Haupt 
quartiere nach dem Balkan abgegangen, Reſervetruppen aller 
Waffengattungen rücken in die verlaſſenen Stellungen nach und 
Tauſende von Bulgaren arbeiten an der Fahrbarmachung der 


Grande in Venedig ſchwimmt, it unweſentlich für ihn, 
da er von den Ufern bei beiden nichts ſieht. Während 

Andere außer fih gerathen wollen, wenn fie, nachdem fie 

den Sonnenwendſtein mit Mühe und Beſchwerden cte 

lommen haben, den verheißenen Plattenſee nicht ſehen 

können, lächelt er nur ſtillvergnügt vor ſich hin. Die 

veizlofefte Almerin vermag ihn nicht aus feinen poetiſchen 

Illuſionen zu reißen, wenn ſie es nur verſteht, ſich in 

der richtigen Entfernung zu halten. 

Er läßt fih von keinen gufſteigenden Gewitterwolken 
keunruhigen. Wenn er es verſucht, über einen Bach zu 
ſpringen, fo fällt er ſelbſtverſländlich hinein, was indeſſen 
im Sommer nur als angenehmes Jutermezzo zu betrachten 
iſt, und wenn er ein weiches Plätzchen zum Sitzen ſucht, 
jo wählt er mit Vorliebe einen Ameiſenhaufen dazu. Zu 
tijem lieben Thierchen zieht ihn übrigens ein geheimer Zug 
¡cines Innern, feit er neulich in der „Deutſchen Zeitung“ 
geleſen hat, daß die Ameiſen von allen geſchaſſenen 
Sefer die kurzſichtigſten find, ja daß fie in dieſer Hin⸗ 
ſicht den Menſcheu noch weit übertreffen und den Stefans- 
wm nicht ſehen würden, weun derſelbe vor ihnen ſtünde. 

Zu den Vorzügen der Kurzſichtigkeit gehört ferner 
die große Bequemlichkeit, welche fie ihren Be⸗ 
ſitzern ſichert. Es kann dem Kurzſichtigen ſo gut 
wie jedem gewöhnlichen Menſchen, und vielleicht 
noch leichter als einem ſolchen, paſſiren, daß er etwas yer- 
legt oder verliert, das läſtige und zeitraubende Suchen 
bleibt ihm aber gänzlich erſpart. Denn wozu in aller 
Welt ſollte er wohl etwas juden, wenn er die feſte 
Meberzeugung hat, es unter keinen Umſtänden zu finden? 

Wie bequem hat er es ferner auf der Straße! Er 
braucht nicht zu grüßen! Ah ſeinem beſten Freunde, an | 
feiner liebenswürdigſten Freundin kann er vorbeigehen, 
ohne an den Hut greifen zu müſſen. „Er iſt kurzſichtig!“ 
Das wird zu ſeiner Eutſchuldigung, nicht etwa in gering 
ſchätzigem Tone, ſondern mit jener milden Ehrfurcht 
gefagt, mit der die rothen Völker des fernen Weſtens von 
einem Schwachſinnigen ſprechen, den fic, weil er nicht iit | 
wie fie, von der Gottheit beſonders geliebt glauben. 


Die Kurzſichtigkeit iſt aber nicht allein bequem für 
Den, der ſie beſitzt, ſie macht dieſen auch für Andere 


bequem. Es gibt keinen lieber geſehenen Gaſt als den 
Kurzſichtigen. 
Seinetwegen braucht die Hausfrau keine friſchen 


Vorhänge aufzuſtecken, noch ſich der ungeputzten Fenſter 
halber zu entſchuldigen. Ruhig kann ſie den Staub auf 
den Möbeln laſſen — er hat kein Auge für dieſe kleinen 
Erbärmlichkeiten des meuſchlichen Lebens, er genießt das 
Glück, die Alltäglichkeit nie ohne verſchönernden Schleier 
zu ſehen. 

Nie wird er in die fatale Lage kommen, etwas um 
des guten Tones willen überſehen zu müſſen. Er braucht 
nicht zu thun, als habe er nichts geſehen, er hat wirklich 
nichts geſehen und feine Unbefangenheit bleibt unerſchüttert. 
Mit welchem Wohlgefallen ruht ferner das Auge der 
Hausfrau während der Mittagstafel auf ihm! Kann er 


| eS fic) doch nicht einfallen laſſen, es Jenen nachzumachen, 


welche, mit ſchnellem Ueberblicke fih auf der Schüſſel 
orientirend, ſtets wie zufällig das beſte Stück ergreifen. 
Nein, harmlos langt er nach dem nächſten Stücke, 
und da er nie zu unterſcheiden vermag, was eigentlich 
ſervirt wird, ſo iſt es ihm beim beſten Willen nicht 
möglich, ſich wähleriſch zu zeigen. 

Doch wir haben die Annehmlichkeiten der Kurz⸗ 
ſichtigkeit noch nicht erſchöpft; ſie beſtehen zum großen 
Theil auch darin, daß Der, welcher ſich ihrer rühmen 
kann, nichts von der Einförmigkeit und Eintönigkeit des 
Lebens weiß, welche andere Menſchenkinder oft zur hellen 
Verzweiflung treibt. Für ihn vergeht kein Tag, ohne ihm 
die reizendſten, ungeahnteſten Ueberraſchungen zu bringen. 

Er glaubt einen lieben Bekannten in der Ferne zu 
erkennen und läuft, auf ihn zueilend, Direct in die Arme 
ſeines theuerſten Gläubigers. Er iſt nicht im Stande, 
auf einem Balle je die Dame wiederzufinden, mit der 
er ſich engagirt hat, da er aber die Zornesblicke nicht 
gewahrt, welche die durch ſeine Schuld Sitzengebliebene 
ihm zuſchleudert, 


ſo trägt er ſein Schickſal, mit der 


unrechten Dame zu tanzen, mit anerkennenswerther 
Faſſung. Er glaubt mit feiner Frau zu reden und ifi 
nicht wenig überraſcht, zu finden, daß er eine wildfremde 
Dame gefragt, ob er auch ſein Cravatel nicht verliere. 
Er drückt ſeinem Vorgeſetzten vertraulich ein Trinkgeld in 
die Hand und macht dem Bedienten ſeine hochachtungs⸗ 
volle Reverenz. — Dem Kurzſichtigen erblühen, um auf 
den letzten Punkt zu kommen, auf Schritt und Zeit! 
tauſend unſchuldige Freuden, die für Andere gar nichl 
vorhanden ſind. S 

Es ſtört ihn durchaus nicht, daß der ſchwere, dicke 
Karpfen, den er, am Ufer ſtehend, mit Vergnügen 
betrachtet, feiner Natur nach eigentlich ein Baumaſt iſt. 


Er bewundert Gemſen, wo Andere nur Ziegen zu 
ſehen vermögen, und wünſcht dem alten Weiden⸗ 
ſtumpf, den er für einen gebückt daſtehenden 


Bauer hält, leutſelig guten Tag. Er wendet ſich 
nicht enttäuſcht von dem Fenſter, an das er durch 
ſein nächtliches Ständchen die Geliebte zu locken hoffte, 
ſondern trägt ſeine Liebesklagen mit aller Gluth der 
Leidenſchaft einem Paar Stiefelchen vor, die er für den 
dunklen Lockenkopf ſeiner Herzallerliebſten hält, und er 
wird ſich bis an fein Lebensende freuen, daß er es 
einmal ſo gut getroffen hat, einen ganzen langen Abend 
hindurch die Kaiſerin Eliſabeth in der Hof⸗Loge bewun⸗ 
dern zu können, während es in der That nur eine gute 
alte Hofdame war, welche ihn entzückte. 

Faſſen wir alles bisher Geſagte jetzt noch einmal 
zuſammen, fo werden wir nicht länger daran zu zweifeln 
wagen, daß die Kurzſichtigkeit zu den größten Annehm⸗ 
lichkeiten des Lebens gehört, und wir werden nicht umhin 
können, es als ein erfreuliches Zeichen der Zeit zu be⸗ 
trachten, daß laut den letzten ſtatiſtiſchen Ausweiſen die 
Zahl der Kurzſichtigen fort und fort im Zunehmen 
begriffen und daß allem Anſcheine nach die Zeit nicht 
mehr fern iſt, wo es Niemanden mehr geben wird, der 
ſich nicht durch eigene Erfahrung von den Freuden der 
Kurzſichtigkeit überzeugen kann. 
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Prioriats⸗Conpons; die Tradition, daß eine Iriedliche Im Wagi ME . tata Ginnie 
Et, 5 h V Im Vergleiche der Jahre 1872 bis 1877 war dieje | unu eines Silber⸗Clearing⸗Hauſes zu ietvanen, hat in Finanze 
Wendung Rückgänge im Agio begründen foll: Dabei ijt | Bewegung: e ; kreiſen viel Aufſehen erregt und ag ee Bill gung gefunden. 
aber nicht zu überſehen, daß unſer Agio einen Schutzzoll Effecten⸗ Ablieferung Dem Vernehmen nach ſollen mehrere der an dem Edelmetalle 
für die Effecten⸗Speculation abgibt, und daß daher der Jahr Stücke pat ih Verkehr am meiſten betheiligten Peon gefonnen fein, ſofort 
Rückgang des Agios die Bemühungen zu Gunſten der 1872 (vom 1. Juli an) 5, 179.669 985,745.829'90 255 Wee des Haupt ſchen Mui ges vorzubereiten. 
Kurſe erſchwert. Neben den beſſern Wechſelkurſen ift der | 1813 % „ 5189906 962,111.31554 [Vom öſterreichiſchen Cifenmartte] Die 
dauernden Geld⸗Abundanz zu erwähnen 1, 325,395.998°39 vegere. Thätigkeit unſerer Cifenwerte om Laufe des verfloſ⸗ 
i 8 | 187802. se EE 323,363.599'97 jenen Sommers und Herbſtes har ſeit Anfang December einer 
3 i | EL ER 1,365 61 5 ee nk genat. Diefe EEN iſt, 
y , Hien. Pe JE „ „ EA 804.193" obſchon man auf dtefelbe vorbereitet ſein mußte, für unſere 
Wiener Giro: und Kaſſenverein. neue nee ron ee de e d 


(Generalverſammlung vom 19. Januar 1878.) „Stllcke RA | SE a Aue in welcher 
In der heute ſtattgehabten Generalverſammlung des Glen die erjen Anfänge einer Bel 
Wiener d Raf Eden GE ol 1872 (vom 1.Jul E ſelbſtverſtändlich, up ` 

A ley aten, ae 00 kapanie 4 1873... 4446585 T 253 Anfänge einer reis r BI 
die geringen Anforderungen des 
Preis Naloten beiriedigt werden. 


Eduard Si i ſchla ft u 
Gläubiger erhalten 50 bis 60 Percent ihrer effectiven For- | gejegnet ift, wie ja bie Su cher Erze nach Ober⸗ 
derungen, die Gläubiger zweiter Rangordnung erhalten circa pelen, die Importe afritanijche and ſpaniſcher Erze nach 
45 Percent, die Gläubiger der letzten Kategorie dürften] Rheinland⸗Weſtfalen zeigen. Wagsſchinlich haben die Staz 
20 Percent erhalten. tiſtiker und Nationalökonomen jenen Blattes irgendwo gehört, 


Die ungariſche Goldrente wird von den nächſten] daß die Importe engliſchen koleg zu Gießerei⸗ 


e Y Entenanig der Sachlage zeug? 
? © die Baby || ; ch Ben n bebentenden Gm 
y; 8 0 . _ | Sámatit-N für Be r eau 
! 1 ore "SJ m Ber ka der Gone Bankhauſes Deut ſchlan d er au, gend Kenntniß der Sache 
a) i Vortrag der Saldi per 31. De Simon in Kürze abgewickelt fein. Die Depot- | Hat, weiß, daß Deut wah nicht mit Hämatit⸗Erzen 


777% ( fl. 4,212.846˙95 

b) für Ublieferungs-Gffecten . mu m 493,804.198°43 
SI DE BOBŁSUAGE „  207,060.160'21 
a) für eincaſſirte Wechſel, Devifen, Differenzen „ _ 523,680.940'41 
fl. 1.188,758.141.— 


im Debet: Tagen ab an der Parifer Börſe zur officiellen Cote zuge- | zweien in den letzten Monaten zugenommen haben und flugs 

) für Efferten⸗Aebernahme jf. 416,955 700 99 laſſen werden; wird aus engliſchem deutſches Rohelſea, aus Gießerei⸗Hämatit⸗ 

| b) für gezahlte Checks. . „ 667,774.783'47 Der Nechnungsabſchluß der Bank des Berliner Noheiſen gemacht, um unfern ,ivdolemen” Induſtriellen nade 
| kóre ee en a Kaffenvereins ift definitio feftgeftelt. die Dividende | suveilen, bag fie nichts gelernt wam alles mn haben, 
ST EN ET 1.188,449.746-95 beträgt per Actie 248 Mark, was einer Verzinſung von daß ungeachtet der noch beſtehenden Cijengolle deutſche Intel 


8:22. Percent entſpricht. ligenz auch deutſches Roheisen noch für ſterreichiſche Beſſemer⸗ 
Die Siche der Sächſiſchen Creditbank] Hütten liefern muß, Das Geo" in Beſſemer⸗Roheiſen hat 
wird demnächſt beendigt. Die Aclionäre erhalten eine ziemlich] ſich, Dank der von der ruſſiſchen and cumäniſchen Negierung 
nennenswerthe Quote über den Parikurs. ertheilten Aufträge etwas gebeifert, Deng Anblaſen der Schwe⸗ 
ee Z eee hater Hütte, die Verkäufe bede tenden Poſten an Roheiſen 


Es ergibt ſich ſonach am Jahresſchluß bei 
einem Guthaben der Conti⸗Inhaber von fl. 5,308.39 4•05 


ein Geſammt⸗Revirement von fl. 2.372, 207.887 95 
Ueber das Incaſſo von Wechſeln, Deviſen, Anweiſungen 


und Differenzen wird berichtet: i h e und Ingots dev Hüttenberger Gewerkſchaft liefern den Beweis 
Im Jahre led zum Sucaffo eingereicht: Skoda Wien, 19. Januar. hiefür. Noch immer a eher? für Eiſen⸗ 
Wechſel: 155.105 Stück im Betrage von fl. 224,654,731.79 ReinensEnquéte] Heute Vormittags empfing | bahn⸗Material auf die namhaften Beſtelluugen hieſiger Eiſen⸗ 


Deviſen: 18.269 ra P 775 „ 5 290,204 453.28 der Handelsminiſter v. Ch . ` 7 ; WW x a 
Së el i mie 4 .Chlumecty eine Deputation dev | bahnen, bislang wurde außer 90.000 Centern Schienen für 
Sujammen 173.374 Stück im Betrage von fl. 514,889.185.07 Engußte⸗Verſammlung, welche gefteen über bie Lage der die Nordbahn Zeg für de gran Joſef⸗Bahn, jw in 
e Betrag der bei der 3 zahl⸗ öſterreichiſchen Leinen⸗Induſtrie berathen hatte. Die Deputation] 400 Perſonen⸗ und Laften-Waggore für erſtere Geſellſchaft 
junger beliet He 0 OAI en 71,107,534.81 wurde vom Hofrath Dr. Bazant geführt und beſtand, wie | nichts Bedeutendes angeji Du Magemein gedrückt ift das 
das Di Revi b 7658 5 wir vernehmen, aus den Herren Serie, Rotter (Beide aus [Geſchäft in Commerz⸗Eiſen, von welchem fid die Lager 
as Differenzen⸗Revirement auf. . . fl. Hohenelbe), Walzel, Hoffmann (Beide aus Trautenau), wieder zu füllen beginnen, das bei einem entſtel enden 
ee 


Das Gefammt-Revivement der Gefell- - Walzel (aus Halbſtadt), Hoffmann (aus Haupt: | Bedarfe die Möglichkeit e ſteigerung verhindert. 
Kei im Wiener SUPER IE. NERO mannsdorf) und Siegl (aus Mähriſch⸗Schönberg). Zunächſt Auch die Verkäufe an Stahl dee und klagen 
e AA nahm der Miniſter die Mittheilung der Ergebniſſe der [namentlich die kraineriſchen mtnerijchen Werke über 


N „Von den einzueaſſirenden 155.105 Wechſeln wurden nur | geftrigen Enquste⸗Verhandlung entgegen Danach fprach einer | ſtark verminderten Abfag nach 
| re a ene gerapt Bon den erwähnten | der Induſtriellen dem Minister den Dank für die Bereit. | flámbigen Unklarheit in unferer 
| Saldirungsverein eingereicht werden "Din den. beim Seene wiligkeit anz, womit zer den Vedürſniſſen der Leinenbranche] kaum zuläffig, ein Prognoftite 
| Kaſſenverein zahlbar gemachten 15-608 Wechſeln im Gefammte entgegenkomme, legte ihm dieſelben nochmals wärmſtens ang | im laufenden Jahre, befonderg 
| betrage von 71,107.534 fl. wurden nur 3365 Stück mit Herz, unterdrückte dabei jedoch nicht das Bedauern, daß die | gu ftellen. Die Bedingungen ei 
13,084,698 fl. baar ausbezahlt, und der Melt wurde durch dag | Angelegenheit ſeitens der Regierung vielleicht ein wenig zu [ handen; ob dasſelbe zur Entfaltu 
| eigene und durch das Clearing im Wiener Saldivungsvevein | fpät in die Hand genommen wurde Der Handelsminifter | ſchiedenſten — von der Industrie 
| beglichen. Der Effecten⸗Verkehr hat im Jahre 1877 zugenommen. | befprad) die Frage des freien Grenzverkehrs mit Preußen] Factoren abhängig. A 
| SR E in demſelben 870,759:894 fl. ziemlich eingehend mit der Deputation und verficherte wieder [34 Millionen Mark u 

wobei auf die Effeoten Ablieferung 453.804.193 fl. auf die holt, daß er die Vorſchläge, über welche ſich die Engukte geftern | vertheilt.] Die hohe wi 


| e qu semi falten cte | Śeenstrfdeną łan un 


Angeſichts der voll⸗ 
und äußern Lage iſt es 
die Geſchäftsausſichten 
rannahenden Früh jahre, 
rn Geſchäfts ſind vor⸗ 
elangt, ift von den Vere 
| ett getrennten ry 
nter 12.715 Familien 
haftliche Bedeutung der 
eſſer illuſtrirt werden, als 


76 Percent im Jahre 1877 geſtiegen. — Die Mitglieder der Enquéte haben bereits theils geſtern, [durch die koloſſalen Summen, welche im Laufe eines einzigen 
| Been be AE es betrifft, fo wurden theils heute die Rückreiſe nach der Heimat wieder 1 Jahres von den Lebensverfic 1g8-Anftalten an fälligen 
| im Jahre 1877 2,973.400 Schlüffe arrangirt, um 889.000 Schlüſſe] Wir find nun, nachdem die Regierung ihre befannten Er- | Kapitalien ausbezahlt werden. Hier find die Zahlen dafür: 
| mehr als im Jahre 1876. fahrungen in Berlin gemacht und nachdem fie die nothwendigen | Die 53 in Deutſchland, Deutfi erreich und der deutſchen 


Die mit dem Arrangement⸗Bureau verbundene Kafe für [Informationen bei den Betheiligten ſelbſt eingeholt, darauf] Schweiz beſtehenden Lebensver 
i zu empfangenbe und zu zahlende Differenzen hatte ein Revives geſpannt, welche Schritte ſie zur Austragung e LE 
ment von fl. 36,988.183'47; bie effective Geldbewegung diefer | unternehmen wird. „Der Worte find genug gewechſelt, nun 
| Kaſſe betrug aber nur fl. 16,752.607°47 fr., da bei fl. 20,285.576, laßt uns endlich Thaten ſehen „ Aber rafe e 
aljo bei 55 Percent des ganzen Repirements, eine Compen⸗ 1 RS 8 er rasch müßte es 
jation durch Belaſtung refy. Gutſchrift der Differenz⸗Beträge auf geschehen. 5 
den betreffenden Giro⸗Conti erzielt werden konnte. Staats noten und Banknoten.] Den in der 
R Das gefammte Kaffen-Nevivement betrug | geftrigen Sitzung des Abgeord netenhauſes geäußerten Bedenken 
fl. 2.554,959.172°78. Am größten war dasſelbe am 18. September, | über die Eventualität der Ausgabe ungariſcher Staatsnoten glaubte 


igs⸗Geſellſchaften haben 
715 Todesfällen unter 
Summe von beinahe 


allein im Jahre 1876 in Folge 
ihren Verſicherten die anſtät 
34 Millionen Mark (genau 33, 
Lebensverſicherungs⸗Kapikalien aus 
Zur Währungsfrage in 
Erklärung, welche die beiden bedeutendſten Beſitzer von Silber⸗ 
minen in Nevada, dem „Economiſt“ > e, jüngſt abgegeben 


es belief fic) an dieſem Tage auf fl. 22,315.198:67, der Ausgleichs⸗Ausſchuß durch eine Einſchaltung bei Artikel 110 haben, beweiſt die völlige Unſtatthaſtigkeit der Behauptung der 
Der duuchſchnittliche Kaſſen⸗Saldo eines Tages belief fidy | der Bank⸗Statuten Rechnung tragen zu follen. Dieſem Artikel Goldmänner Europas wie Amerif „Baj die gauze amerika⸗ 


ſchmutzigem Privatintereſſe 
ch allgemein, daß Blau d 
ſämmtliche Silberbergwerks⸗Beſitzer des Weſtens im Rücken habe. 
Auf die ungeheuren Geldmittel dieſer Nabobe geſtützt, wolle 
er die öffentlichen Intereſſen der Union ihren Sonder⸗Inter⸗ 
eſſen gegenüber unterdrücken und dies Ziel mit Hilfe einer 
bezahlten Majorität erreichen. Dem ift nun nicht fo, denn wie 
der „Economiſt“ berichtet, haben jene zwei Herren ausdrücklich 
erklärt, ſie ſtünden auf Seite jener Partei, welche zwar einer 
| dere de welches den Schutzdamm gegen ungariſche Noten bilden fol, | ehe beſchränkten Ausmünzung bon Silber sj abgeneigt fet, 
| Dieſe Anträge werden von der Generaerfammlung ohne | Mt namentlich im §. 5, der hier in Betracht kommt, von doch abjolut gegen die Einführ 118 des Silbers als un⸗ 


1 
auf fl. 1.326.520. wird nach Beſchluß des Ausſchuſſes als erſtes Minea Folgendes 
IS Debatte zum Beſchlüſſe erhoben. Die ausgeloſten Verwaltungsräthe] dilettantenhafter (oder ſtaatsmänn ſcher ?) Elaſticität. Vefagter beſchränktes Währungsmetall proteſtire. Es gibt wohl keinen 


n Bezug auf das Escomple⸗ und Prolonga ⸗Geſchä S ca [Gira mr War tit e a 
wird DN daß es den geng SE Dahlem vorausgeſchickt: Die in ben Artileln 32 100.96 emgerännten 
fammtbetrage von fl. 65,175.503 kein Appoint. nothleidend ausfchlieglichen Berechtigungen unterliegen nur der Beſchränkung, 
| wurde. Die belehnten Gffecten hatten Ultimo 1877 einen Kurs⸗ daß hiedurch der durch das Geſetz vom 24 December 1867 
werth von 1.650.920 fl. und waren mit 1.381.283 fl. belehnt. (R.⸗G.⸗Bl. Nr. 3 vom Jahre 1868) und Geſetz⸗Artikel XV 
Der im Jahre 1877 erzielte Reingewinn beträgt 231.944 fl. 64 kr. bom Jahre 1867 geregelte Umlauf der in beiden Theilen des 
q Steven beautragt ber Verwaltungsrath 12 fl. per Actie als Reiches Zwangskurs genießenden Staatsnoten nicht Wiert 
Dividende zu vertheilen, 21.851 fl. den Conti⸗Inhabern gue | wird“ Wir halten das Auslunftsmittel nicht für gelungen, 


zuweiſen, 16.388 fl. in den Reſervefonds zu legen und 7500 fl. ie $ 1 186 
d zur Bildung eines Penſionsfonds für Beamte und Diener zu denn die Faſſung des citivten Geſetzes vom 24. December 1867, 


niſche Silber⸗Agitation ausſchließ i 
den fet. Man gl N l 


Sigmund v Bauer, Ludwig Wollheim, Cug. Minkus Paragraph verfügt, daß die Staatsnoten⸗Schuld per 312 Wil- | belfern Beweis für die Manöver jener Partei, welche die 


und Joſef M. Pfeiffer werden wiedergewählt. lionen unter ſolidariſche Garantie beider Reichstheile geftelt | Goldwährung zur einzigen Quelle alles Heiles ftempelt, als 
Den dem Rechnungs⸗Abſchluſſe beigegebenen Tabellen ent- | wird und daß jede Vermehrung der Sede dach zie die fortgeſetzte Reihe gemeiner Verdächtigungen, in denen ſie 


| nehmen, wir bezüglich der Effectenbewezung nachſtehende intex» | dem  gegenfeitigen Einvernehmen der beiden Miniſterien und 


el fih den Vertheidigern der Doppel⸗ und der Silberwährung 
eiii nte Daten, der beiden Legislativen abhängen fol. Allein hiebei ift une gegenüber gefielen und deren Granbtofigteit. nun zur Genüge 
ej i 


Saber Ablieferung und Uebernahme betrug im zweideutig von der „beſtehenden ſchwebenden erhellt. ko ANT - 

Gffecten-Ublieferung Schuld“, nämlich von den feit 1866 civculitenden gemein- [Eliſabeth⸗Bahn.] Die Kgiſerin Eliſabeth⸗Bahn 
Monat Ce Betrag famen Staatsnoten die Rede — keineswegs von Staatsnoten, Loft, vom 1. Februar 1878 ab, die fälligen Silber⸗Coupons 
Stücke L welche Ungarn für fein eigenes Staatsgebiet und unter | bet ihrer Central⸗Kaſſe hier, l mittelſt Begleit⸗ 
Januar . . . 285.364 29,231.973:18 feiner eigenen Verantwortlichkeit ausgeben könnte. Liegt auch | fhein erfolgende Ueberreichung der nach Werthen geordneten 
1 ai „„ 421825 24.25 1.64404 heute dafür keine unmittelbare Abſicht vor, fo fei man ſich] Coupons, welche auf der Rüchſei A omen, Namenschiffre 
nee 1 355050190 dodji barbes Hor, dob , . Bou der bis. Sabin 
aż Er Aen 27.613.76202 ohne kommen werde; Ss daß die obige Amendirung | deg | üblich geweſenen Conſignirung der Coupons hat es gänzlich 
Jun: | | 227985 29.449.275 22 Artikels 110 diefe Abſicht hintanzuhalten keineswegs geeignet | fein Abkommen gefunden. See": SEN 
EH EE 40,374,121°98 iſt. Wir können nicht umhin, bei diefer Gelegenheit auf unfer [Edelmetall⸗ Bewegung in Oeſterreich⸗ 
Auguſt 314.355 44,739.43T'67 oft erwähntes Argument gegen die dualiſtiſche Bank zurückzu⸗ Ungarn.] Nach den Zuſammenſtellungen des Rechnungs- 
September 380.660 54,011.760'19 greifen. Dieſes Doppel⸗Inſtitut macht feiner Organiſation Departements im Finanzminiſterium beziffert fic) der Handels⸗ 
October . . . . 321.619 49,148.792'63 nach dem ungariſchen Finanzminiſter die Emiſſion ungariſcher ment bee te tien, | E een 
November. . . 292.777 43,131.250'36 Staatsnoten vorerſt überflüſſig. Die Bank wird — wenn > oer in den Monaten Januar bis. incl Novembe 
December. .. . 249181 36,975.48714 Noth an Mann kommt — ungariſche Rente lombardiren bag: nn ~ 5 

Totale. . 3,274.130  453,804.193°43 fowie fie in den EE EN Anlehens⸗ > Ke 1876 1877 

Effeeten-Uebernahme papiere lombardirte. Die ungariſche Regierung hat dann Banke | ; . 3 EE 5 
J "ód da | ° nn DEn Saat = AE 
ꝰp-n ll ß | pen si Ra E Bao 
Februar 201.433 25,076.296'40 i a dari a. oko Enz [Ertrag der Zölle) An Zöllen und Nebengebühren 
März. 227.275 86 630.41910 die nur in Ungarn Zwangskurs haben. Dieſe dualiſtiſchen | find in den im Reichsrathe vertretenen Ländern (mit Ausnahme 
April! 238.315 29 508.770'89 Aſſignaten, zu welchen wir unausweichlich gelangen, fobald dev | yon Dalmatien) eingeſteen 006 
6“ 184558 23,025.884:82 Bank⸗Entwurf zur Wahrheit wird, ſchiebt hienach die Gefahr in den Monaten Januar bis incl. November 
l Juni 225.835 28,215.474'53 rein ungariſcher Staaténoten hinaus. Vielleicht hat eine ähn⸗ 14800000 18086 1877 

| Pa: 1 267.323 38,559.081'03. liche Erwägung den Abg. Herb ft dazu bewogen, ſich mit ft fl fl 
ca A arem en bad a Ausgleichs⸗Ausſchuß geja Cautel zu ber | gy Gingangazólen .14,814.088  15108.228 — 250.405 
October . . 208.955 4658212182 SEX (be PoC learing EA ee Bore „ Ausgang ten, EE — 40.250 
aber 1.) 483518 488839105 alSilber⸗ Clearing o u ſe.] Der Vorſchlag, welchen „ Nebengebühren . 156.996 _ 160.284 — 3.288 
nber 233.496 34.415.038°02 Herr Ottomar Haupt, unſer geſchätzter Mitarbeiter, in der zuſammen .15,148.681 15,451.314 — 302.733 
d — : = o nai E Deutſchen Zeitung“ vom 17. d. machte: den Giro⸗ und [8 6 „C H Jahre 1877 haben 1663 

Totale . 3.071.899 416.955.700 93 Kaſſenverein in Verbindung mit der Nationalbank mi i poma noga eer 

. 955.7 \ enverein in Verbindung mit der Nationalbanf mit Etabli⸗ [Schiffe den Suez⸗Cangl paſſirt, wofür 33,761,895 Francs gesahft 
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wurden. In den acht Jahren feit Eröffnung des Canals haben 
ein er Schiffe paſſirt und wurden an Gebühren 
189.800.047 Francs geleiftet. p 


[Transatlantiſche Dampfſchifffahrt.] Laut 
eg find die Hamburger Bett: Dampfjhiffe: „Cimbria“, 
am 2. d. M. von Hamburg und am 5. von Havre abgegangen, 
nach einer Reiſe von 11 Tagen 6 Stunden am 16. d. M. 
3 Uhr Abends wohlbehalten in New-York angekommen; 
„Wieland“, am 9. d. M. von Hamburg abgegangen, „am 12. 
von Havre nach New⸗Vork in See gegangen. „Friſig“ wurde 
am 16. d. M. von Hamburg über Havre nach New⸗Mork erpedirt. 
— „Leſſing“, am 3. d. M von New-York abgegangen, ift nach 


einer Reiſe von 9 Tagen 21 Stunden am 13. d. M. 11%, Uhr, 


Nachts in Plymouth, am 14. in Cherbourg und am 16. in 
Hamburg eingetroffen. Das Schiff bringt 79 Paſſagiere, 79 Brief⸗ 
face und volle Ladung. — Auf der Reiſe von Hamburg nach 
Weſtindien find „Vandalia“, am 22. December von Hamburg und 


Wien, Sonntag 


Deutſche Beitum. 


7. d. M. von Hamburg abgegangen, am 12. in Liſſabon an⸗ 
gekommen und am 14. weitergegangen. — „Rio“, auf der Rück⸗ 
reiſe vom La Plata und Brafilien, am 18. December von 
Bahia abgegangen, iſt am 14. d. M. in Hamburg eingetroffen. 

(Mewes Bankgeſchäft.] Der geweſene Groß⸗In⸗ 
duſtrielle Herr Chriſtian Auguſt Schik wird demnächſt in Ber- 
bindung mit Herrn Mautner, früher Director der Oeſterreſchiſchen 
allgemeinen Bank, unter der Firma Schik & Comp. ein Bank⸗ 
geſchäft auf hieſigem Platze eröffnen : ar 

[Aufhebung von verjdiefenen directen 
Tariſen.] In Folge der mit 1. Februar I. J. zur Einführung 
gelangenden neuen Tariſe für den nordfranzoͤſiſch⸗ belgijche 
Fſterreichiſch⸗ungariſchen Eiſenbahn⸗Verband werden folgende 
Tarife mit 1. Februar l. J. außer Kraft treten: 1. Die im 
rheiniſch⸗thüringiſch ⸗öſterreichiſchen Eiſenbahn Verbande vom 
20. Juli 1874 enthaltenen Getreide ⸗Tariſe ſammt Nachträgen, 
jomie der ab 1. Juli 1876 giltige IV. Nachtrag zum ungariſch⸗ 


20. Januar 18 15 


er RATE 


belgiſchrengliſchen Güterverkehr via Aſchaffenßurg enthaltend 
Bradtjdge fiir Deny mertebe mit Wien (Kaiſerin Eliſabeth⸗Bahn) 
nebſt ſämmilichen Nachtraͤgen vom 1. Juli 1870. i 


„ [Sufolbengen.] Bom Landesgerichte Wien wurde 
der Concurs eröffnet über das Vermögen des Karl 
Schipper, nichtprotokollirten Handelsmannes in Penzing. 
Zum Concurs⸗Commiſſär wurde Landesgerichtsrath Rzehaczek, 
zum proviſoriſchen Maſſeverwalter Advocat Dr. Stella in 
Hietzing beſtellt und die Wahl⸗Tagſatzung auf den 26. Januar, 
um 10 Uhr Vormittags, der Anmeldungs-Termin bis 
26. Februar, die Liquidirungs⸗Tagfahrt auf den 4. März, 
um 10 Uhr Vormittags, feſtgeſetzt. — Ebenſo wurde der 
Concurs eröffnet über das Vermögen der Aloiſia Schipper 
Gattin des Vorigen. Concurs⸗Behörden und Termine fin! 
dieſelben wie im vorigen Concurs. 


D 


E 


Sohn von Y 2 12. d. M. glück- | tbeinifhen Verbands⸗Tariſe (via Ruttek⸗Oderberg⸗Berlin) vom 
lich 10 St. Ihen da e att 8. d. on von | August 1874; ferner die Fradjtfiige für den Verkehr mit —T—: F ? 
Hamburg abgegangen, am d don Havre weitergigangen, — | Stationen der Defterteichijhen Staatsbahn, Kaiſer Ferdinands⸗ Lotto⸗Ziehungen bom 19. Jannar — — 
Auf der Rückreiſe von Deftindien nach Hamburg find: Nordbahn, Nordweſtbhahn und Kaifer Franz Joſef⸗Bahn nebſt ` i y ¥ 
„Alemannia“, am 28. December von St Thomas abgegangen, | Nachträgen 1 und II binfidjtlich der Relationen Auvers kranſit, Wien: 17 6-738, » 0.66 | 
am 11. d. M. in Plymouth, am 12. in Havre und am 15. in | Gent tranfit und Oftende tranfit. 2 Die Tarife für den Graz: 64 81 200 78 "46 
Hamburg angekommen; „Rhenania“, am 11. d. M von Gt. Fſterxeichiſch⸗haieriſch⸗belgiſch⸗engliſch⸗ſranzöſiſchen Güterverkehr > d E E 
Tona in See gegandeń. — Auf der Reiſe von Hamburg nach | via Aſchaffenburg vom 10. September 1870 nebſt fämmtlichen Temes var: 83 (UB ła. 45081 
Braſilien und dem La Plata find: „Buends⸗Ayres“, am 21. Des Nachträgen. 3. Der Tarif für den öſterreichiſch⸗baieriſch⸗belgiſch⸗ Bozen: 19 67 8 1 26 


cember von Hamburg und am 28. December von Liſſabon ab⸗ 
gegangen, am 11. d. M. in Bahia eingetroffen; „Bahia“, am 


engliſch⸗franzöſiſchen Güterverkehr (Special⸗Tarif für Getreide) 
vom 1. Januar 1871. 4. Der Tarif für den öſterreichiſch⸗ 


Die Tendenz, welche an der heutigen Börſe vormaltete, 
war minder günftig als in den letzten Tagen. Die höhern 
Notizen, die von den deutſchen Plätzen vorlagen, wurden theil⸗ 
reife durch den niedern Conſolskurs paralyſirt. Trotzdem 
d anfangs eine relatio fefte Stimmung vor, die lediglich 


Aurie an der Wiener Börje am 19. 


feint. Neben Lombarden machte ſich für Bankactien beſſere 
Meinung geltend. Man hatte dafür den Umſtand ins Treffen 
geführt, daß nach dem letzten Rechenſchaftsberichte der Reſerve⸗ 
fonds die ſtatutenmäßige Höhe von 18 Millionen Gulden gleich 
20 Percent des eingezahlten Aetienkapitals erreicht hat. In 


Jannar. (Hotirungen 


um ee Uhr Mittags.) 
Umſätze waren fehe limitirt, die Kurs-Fluctuationen demnach 


geringfügig. sg 
Um halb 6 Uhr ſchloßen:  Creditaction 222.50, 
Anglobank⸗Actien 95.25, Ungariſche Creditbank 206, Lombarden 


81, Karl Ludwig⸗Bahn 244.75, Staatsbahn 254.50, Papier 


em Umſtande zu danken ift, daß einigen Eifecten regere Frage | dritter Reihe ward endlich für ungariſche Renten neuerdings | vente 63.65, öſterreichiſche Goldrente 74 85, üngariſche Gold: 
ju Theil ward, die theilmeije zu weſentlicher Avance führte. Propaganda gemacht, und es gelang, den Kurs auf 92.60 zu | rente 92.30, Zwanzig ⸗Francs⸗Stücke 9.464. 1 
Indeß konnte im Verlaufe des Verkehrs dieje Tendenz fih jon | heben. Dieſe Renke ſchloß 92.40. Oeſterreichiſche Mentenpapiere Auf beſſere Frankfurter Kurſe war der Verkehr im Abend⸗ 


deßhalb nicht behaupten, weil der Verkehr im Allgemeinen ſehr 
geringfügig war. Gegen Schluß tauchten allerlei politiſche Ge- 
rüchte auf, unter Anderm das Gerücht, das cisleithanifche 
Miniſterium ſei in Folge der ſtärkern Oppoſition, der es geſtern 
im Abgeordnetenhauſe begegnete, geſchäftsmüde geworden. Maß 


blieben gegen geſtern unverändert und hat das Geſchäft in Den: 
ſelben weſentlich nachgelaſſen. Das Gleiche gilt vom Verkehr in 
Loſen und beſonders in Prioritäten, in denen wieder die Schlüſſefaſt 
nur vereinzelt vorkommen. Abgeſchloſſen wurden heute Alföldbahn⸗ 
Prioritäten zu 68, Nordweſtbahn⸗Prioritäten 1. Emiſſion zu 89.50, 


Pribvatgeſchäft bei ſchwankender Tendenz ſehr rege; die Stim: 
mung war ſehr günſtig. : 2 
Oeſterreichiſche Ereditaetien notirfen 222.60 bis 223.60, 
ungariſche Creditbctien 207, Papierrente 63.75 bis 63,80. 
Liquidations⸗Kurſe vom 19. Januar. 


Nordweſtbahn⸗ Prioritäten II. Emiſſion zu 75.25 bis 75.50 und 


man dem Gerüchte auch keinen Glauben bei, einigermaßen zu 1 Di 
Südbahn Prioritäten zu 93 bis 98,25, 


Papier⸗Mai⸗Rente . . 63.15 Dampſſchiff. SEHE 


verſtimmen verfehlte es doch nicht die fünſpercentigen : GE wi AE: y 375 Glilabethe? rę 164, — 
4 Dashervowagendfte Inereſſe wurde auch heute den Südbahn⸗ Abgeſehen von der bereits erwähnten Kursbewegung in Sülber⸗ ehe A 8590 SM Cab Kirch 123.— 
Aetien zu Theil; Anfangs fand in denſelben äußerſt lebhafte | Lombarden war auf dem Eiſenbahn⸗Actien⸗Markte nicht mune | Sctober⸗Rente 63.90 Ferdinands⸗Nordbahn 190.— 
Bewegung Hatt, die zu einer Avance bis 83 75 führte. Allein] derlich viel vorgefallen. Dampfſchifffahrts⸗Actien gingen bis Goldrente . 74.90 Franz Joſef⸗Bahn 130.— 
von Berlin aus wurden für Lombarden tiejere Kurſe gemeldet, | 357 um fl. 4 höher. Um fl. 2 ſchwächer find die Aktien der 1860er Lofe . 114. Fünfkirchen⸗Bareſ. Bahn 128.— 
und zwar war der tiefere Stand damit motivirt, daß nach] Süd⸗norddeutſchen Verbindungsbahn beim Kurſe von 87, die 1864er Loſe 137. Kaſchau⸗Oderberg. Bahn 103.— 
einem Artifel der „Semaine Financière” die Südbahn⸗Geſell⸗] Actien der Siebenbürger Bahn find zu 104, die der Ungariſch⸗ Ungariſche Loſe .. 76.80 Lemberg⸗Fzernowitzer B. 120.— 
ſchaft nicht in der Lage fei, für das Jahr 1877 den Actiondeen Aude n Bahn beim Kurſe von 93.25 um fl. My ſchwächer. r Goldrente „ 9210 Norömellbahn . . 109. 
irgend eine Dividende zu bezahlen. Die Entdeckung, welche] Alföld⸗Bahn wurden zu 114, Nordweſtbahn zu 109 und 108,75, Türken⸗Loſ e 13.80 Mudolf⸗Bahn ler U Ea 
y „Stmaine Financière” da gemacht hat, iſt allerdings Ungariſche Nordoſtbahn zu 110.50 und Eliſabeth⸗Weſtbahn zu 20⸗Fres.⸗Stücke u öſterr.- % Staatsbahn . . . . 255.7 
Niemandem, der das Geſammt » Refultat der Südbahn⸗ | 45 und 44.50 MA EJ? Karl Ludwig⸗Bahn notirken 244.75 wig. 8⸗fl.⸗Goldſtücke . 9.47 Südbahn (Lomb). . . 80.— 
Wellt dat für das Jahr 1877 kennt, ein Geheimniß und bis 245, Staatsbahn-Actien 255 und 254.25, e MartNoten. . . . . 58-50 Theißbahhnn . .172— 
ift auch Niemandem beigejallen, auch ihon für das Jahr 1877] ` Creditactien waren 221.50 bis 222.60, Ungariſche Credit: | Silber. „108.60 Tramway . 105— 
irgend eine Abſchlagszahlung zu erwarten. Danach ſcheint | Sant 206 bis 207, „Anglobank-Actien 95 bis 98, Umionbant- Anglo⸗öſterr. Bank. . 96.— Ung.⸗galiz Eiſenbahn . 93.— 
es, als würde die Berliner Börſe die Bemerkung des Pariſer | Actien 64. Bankactien find beim Kurſe von 813 um fl. 5 höher. | Oeſterr. Grebitanftalt . 222.— Ungariſche Nordoſtbahn. 111.— 
Finanzblattes lediglich zum Vorwand genommen haben, Von Induſtriewerthen wurden Neuberg⸗Mariazeller zu 10, | Ungariſche Creditanſtalt. 206.— Ungaxriſche Weſtbahn. 103.— 
um, wie ſchon jo oft, gegen eine Auſwärtsbewegung der [Waffenſabriks⸗Actien zum Kurſe von 175 abgeſchloſſen. . Nationalbank 810.— Egydi⸗Kindberger . . 58.— 
Südbahn⸗Actien fic) zu femmen. Thatſächlich läßt fih allerdings Deviſen und Baluten ſchloßen zu wenig veränderter | Unionban k nnerberger . 58.— 


ieſinger Brauerei .. 39— 


Verkehrsbank . 1 
Neuberg Mariazeller. 


nicht verkennen, daß die Situation der Südbahn heute eine | Notiz SÉ 
Wiener Bankverein. 


weit geklärtere ift, als fie es feit Jahren war, fo daß die Hoff Abendbörſe. Weder die beffern Nachrichten über die poli» 


die Alföld⸗Bahn . 


nung, es werde die Geſellſchaft in den nächſten Jahren den tiſche Situation, noch höhern Notizen der Pariſer Börſe } : — Prager Eiſen⸗Ind.⸗Geſ 
Aetionären irgend ein Erträaniß bieten kännen, berechtigt er: | vermochten den Gang des Abendverkehrs nachhaltig zu beeinflüffen | Karl Ludwig⸗Bahn 
me : > = - cortó 
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Nr. 314 : ; 

fig, zweite bis neunte Reihe, 8 fl.; ein Parquelſit zehnte bis 
dreizehnte Reihe, 6 fl.; ein Gis, Parterre oder dritten Stock, 
erſte Reihe, 4 fl.; ein Sitz, dritten Stock, zweite Reihe, 3 fl.; 


ein Sig, dritte Galerie, dritte und vierte Reihe, oder vierten 


Stock, erſte Reihe, 2 fl. 50 kr.; ein numerirter Sitz im 
vierten Stock 2 fl. Die Vorverkaufsgebühr beträgt für eine 
Loge, Parterre oder erſter Rang, 5 fl.; eine Lege, zweiter 
ang, 3 fl.; eine Loge, dritter Raug, 2 fl.; für Logen⸗ und 
Parquetſitze A 1 fl.; für einen Parterre, Gueriee oder 
numerirten Sig à 50 kr. Eintritlspreiſe: Parterre 2 fl. 
dritter Stock 1. fl. 50 kr. und vierter Stock 1 fl. Am Mon ag 
den 21. d. beginnt die Ausgabe der Billete für die erſte und 
zweite Aufführung und wird in den ſolgenden Tagen dieſer 
Vorverkauf für die dritte und die weitern Aufführungen un⸗ 
unterbrochen fortgeſetzt. Da 
— Für den nächften Novitäten⸗Aßend des Car le 


Theaters ſind das dreigetige Luſtſpiel von Hennequin 


ćmi" ble" cinactige, Opereite: „ 


Koblenhändler von Paris“ ven W. Gil ke, Mufit‘ von’ 


J. Coſt é, beftimmt. „Bebe“ hat in Paris einen fo Decu: 
tenden Erfolg errungen, daß es im Theatre Gymnaſe über 
dreihundettmal in ununterbrochener Reihenfolge gegeben 
worden ift ; . i 

— Die Vorſtellung der „Cameliendame“, welche unter der 
Mitwirkung der Frau Charlotte Wolter, der Herren 
Sonnenthal und Lewinsky im Carl⸗Theater 
zum Beſten des Oeſterreſchiſchen patriotiſchen Hilfsvereins ſtatt⸗ 
findet, ift definitiv für Samſtag den 26. d. feſtgeſetzt. Die 
Kartenausgabe erfolgt im Vereins⸗Locale: Herrengaſſe Nr. 7. 

— Morgen um 6 Uhr Abends findet die Concert⸗ 
Production der Clavierſchule Profeſſor Ungar's im 
Saale Böſendorfer ſlatt. Ri paedati 

Aus dem Gerichtsſaale. 


Wien, 19. Januar. [Orig-Ber,] (Der Einbruch 
von innen.) Am 30. October v. J Nachts um /,2 Uhr, kam der 
Bediente in der Villa des Sigmund Landauer zu Baumgarten, 
Anton Holdenmeyer aus dem exften in den zweiten Stock, einen 
Revolver in der Hand, und verlangte von dem 17jährigen Sohn 
des Herrn Landauer Munition, da Diebe in die Villa einge⸗ 
brochen feiten. Nachdem er die Nevolver-Batronen erhalten und 
ſich wieder entfernt hatte, vernahm man auf der Stiege einen 
Schuß und bald darauf im Garten vor der Villa einen zweiten, 
worauf der Bediente mit der Credenzkaſtenlade, in welcher fich 
Silber⸗Eßbeſtecke für zwölf Perſonen befanden, erſchien und 
bemerkte, er habe die Lade den Dieben abgejagt. Die Angabe 
erſchien im erſten Augenblicke fo plaujibel, daß, nachdem durch 
den Vorfall die ganze Bewohnerſchaft des Hauſes alarmirt 
worden war, Sigmund Landauer zur Geſellſchafterin ſeiner 
Gattin, Fräulein Dora Biſchoff, äußerte: „Sehen Sie an, 
der Anton hat uns die ganze Lade mit Silber gerettet.“ 
Der Bediente Anton machte feinen Dienstherrn ſowohl bei einer 
der Eingangsthüren der Villa als auch bei der Vorzimmerthüre 
im erſten Stocke auf die vom Einbruch herrührenden Spuren 
aufmerkſam — die letztere Thür war in der Nähe des Schloſſes 
angebohrt, um den Riegel zurückzuſchieben — und man übers 
zeugte ſich, daß die Diebe, von der Silberlade im Speiſezimme r 
abgeſehen, ihr Augenmerk auch auf die in einem Kleiderkaſten 
des Vorzimmers befindliche Brieftaſche des Fräuleins Dora, 
welche einen Geldbetrag von 80 bis 85 fl. enthielt, geworfen 
fatten. Als die Diebe nach der Schilderung des Bedienten 
bereits über Stock und Stein ſein mußten, wagten ſich drei 
Dienſtmädchen in den Garten, um auch ihrerſeits nach den 
Spuren der Thäter zu forſchen und das Küchenmädchen Agnes 
Zickmut fand daſelbſt die Brieftafche der Geſellſchafterin, jedoch 
ohne den Geldinhalt; dagegen waren mehrere Brieſe, ein Gedicht 
in einem Couvert und ein Rudolfs⸗Los unberührt geblieben. 

Der Bediente Anton erzählte den Vorfall folgendermaßen: er 
habe im erſten Stocke einen Schreckſchuß abgefeuert und als die 
Diebe, drei an der Zahl, bei der Gartenthür hinauseilten, habe er 
auf Denjonigen, welcher die Lade trug, einen zweiten Schuß ab 
gegeben, worauf der Dieb die Lade fallen ließ. Dem Gen⸗ 
darmen, welcher am nächſten Vormittag erſchien, kam der Ein⸗ 
bruch ſofort verdächtig vor; er nahm eine Durchſuchung des Be⸗ 
dienten nach dem abgängigen Gelde vor und bemerkte bereits 
in feiner erſten Relation, er halte den Einbruch für fingirt. Die 
Verdachtsgründe gegen den Bedienten mehrten ſich in dem Maße, 
daß er ſchließlich in Haft genommen wurde, und heute hatte ſich 
Holdenmeyer wegen Verbrechens des Diebſtahls vor dem Gr: 
kenntnißgerichte zu verantworten. 

a Der Angeklagte beharrt bei der Behauptung, daß in 
jener Nacht in der That ein Einbruchsdiebſtahl verübt wurde. 
Er ſei in ſeinem Zimmer auf ein Geräuſch aufmerkſam geworden, 
von dem er anfänglich glaubte, es rühre von auf der Straße 
vorüberfahrenden Milchleuten her; ſpäter überzeugte er ſich, 
daß Diebe im Vorzimmer fern; er wagte jedoch nicht, die 
Thür hinter denſelben abzuſchließen, da ſein Revolver nicht 
geladen war und er einen Meſſerſtich oder Revolverſchuß von 
Seite der Diebe fürchtete. Auf den Schreckſchuß drangen die 
Diebe, deren einer einen carvivten Rock trug, bei der Garten 
thür hinaus, und Jener, welcher die Lade hatte, ließ ſie auf 
den zweiten Schuß fallen und entwich durch das Gebüſch. 
„Präſident Landesgerichtsrath Hörl: Da muß ja das 
Silber herausgefallen fein, wenn er die Lide wegwarf. — 
Angekl.: Er hat ſie nicht ſo heſtig weggeworfen. — Votant 
Gernerth: Er wird jie fanft niedergelegt haben. Ein Dieb, 
welcher, wenn ev dai? wird, die Lade mit Silberzeug vor: 
ſichtig auf den Boden ſtellt, Sie rückwärts mit dem Revolver 
— das iſt eine Scene, ſo unwahrſcheinlich, wie man ſie in ge⸗ 
wijfen Romanen findet. — P rä f.: Sie haben Herrn Landauer 
ſofort auf gewiſſe Einbruchsſpurenſan der Thür aufmerkſam ge⸗ 
macht. Wie haben Sie dieſelben ſo ſchnell bemerkt? — 
An getl.: Es haben fie auch Andere bemerkt. — Präf.: Es 
beſtärkt dies den Verdacht, daß Sie ſelbſt den Diebſtahl verübt 
und den Einbruch fingirt haben. — Angekl.: Hoher Gerichts⸗ 
hof, wenn ich ſelbſt hätte den Diebſtahl machen wollen, hätt' 
ichs ganz anders anſtellen können. — Votant Gernerth: 
Ja, geſcheidter hätten Sie's ſchon anſtellen können! 

Auf die Bemerkung des Vorſitzenden, daß nach dem Augen⸗ 
ER fic) die Einbruchſpuren auf der Innenſeite der Thüren 
eſinden, entgegnet der Angeklagte, es müſſe ſich einer der Diebe 
haben einfperven laffen. Auf den Vorhalt, daß es in jener Nacht 
geregnet habe und daß trotzdem die Thäter keine Kothſpuren im 
Vor⸗ und Speiſezimmer zurückließen, erwiderte der Angeklagte 
bald, es fet ſchönes Wetter geweſen, und dann wieder, auf der 
Stiege habe man Kothſpuren geſehen. 
, Die Gefellihafterin Fräulein Dora Biſchoff, deren 
Schlafzimmer an das Vorzimmer ſtößt, ohne daß jedoch beide 
Gemächer durch eine Thüre communiciven, gibt an, ſie ſei noch 
ziemlich wach geweſen und habe lediglich ein Klirren gehört. 
Sie fragte nach dem Vorfall den Bedienken, warum er hinter 
den Dieben nicht die Thür des Vorzimmers zugeſperrt, worauf 
er erwiderte, es fei ihm zu ängſtlich geweſen. Die Zeugin ver 
zichtet auf den Erſatz. 

Sigmund Landauer deponirt: „Ich hatte den Eindruck, 
daß wirklich eingebrochen und die Diebe verſcheucht wurden. 
Der Thäter mußte die Socalitáten genau kennen. Auf den Bes 
dienten hatte ich keinen Verdacht. Er zeigte mir die Spuren an 

„Da haben fie mit dem Stemm⸗ 


den Thüren mit den Worten: 
eiſen verſucht, da haben fie ein Loch gebehrt 

„„Es wurde unter den Effecten des Angeklagten ein vers 
ſiegeltev Brief an ſeine Eltern vorgefunden, worin er ſich über 


Wien, Sonning 


Der j 
¡Drexler deponiren, 
| 


worden fein. Zu bemerken iſt noch, daß die 


Deutſche Zeitung 


Geliebten feieru. Eines Tages kam ein Doppel⸗Selbſtmord⸗ 
Brief in die Y lla, worin es heißt; „Ich als unſchuldiger Mann 
kann nicht mehr in Schande und Spott leben, ſo nehme ich mir 
mit meiner Braut das Leben, denn ich bin unfchuloig. Viele 
Grüße noch von uns zwei armen Geſchöpfen. Die Sachen, die 
in Wien find, gehören meinem Kinde.“ Der Angeklagte ſagt, 
er habe den Selbſtmord nicht verübt, weil feine Geliebte ihn mit 
aufgehobenen Händen darum beſchwor. Sein früheres Dienſt⸗ 
zeugniß lautet ſehr günſtig. d d 
Der Gemeindediener Joſef Mayer gibt an, die Lade, 
welche der Dieb auf dem Wege weggeworfen haben ſoll, habe 
keine Kothſpuren gezeigt; auch ſeien die Zweige des Geſträuches, 
durch welches er angeblich entwich, nicht zerbrochen geweſen. 
Sachperſtändige Eduard Dorn und Johann 
daß die Einbruchsſpuren, ſich an 
Thüven CAD Die Vorzimmerthür ift 


doch kenne man turd das Anboh 
i Ge fondern die Thür mußte mit einem Schlüſſel geöffnet 


der Innenſeite ber 


oh 


thüren hat, deren seine in jener Nacht unverſperrt blieb: 
Staatsanwalts⸗Subſtitut v. Soos wies im Plaidoyer 
darauf hin, daß derlei Histionen fo felten gelingen, weil die 
Phantaſie des Arrangeurs mit der Logik der Thatſachen in 
Widerſpruch kommt. Der Vertheidiger Dr. v. Plappart 
beſtritt, daß der Schuldbeweis erbracht ſei. Der Gerichtshof ver⸗ 
hängte über den Angeklagten wegen Diebſtahls fechs Monate 
ſchweren Kerkers. 

—(Betriigerifhe Eincaſſirung.) Der Ingenieur 
Max Walter aus Sorgu in Preußen, welcher zu dem Email⸗ 
geſchirr⸗Jabrikanken Adolf M. P Letih L in Geſchäftsbeziehungen 
ſtand und angeklagt erſcheint, im Namen desſelben unter dem 
falſchen Scheine der Bezugsberechligung Beträge per 200 fl. und 
159 fl. eincaſſirt zu haben, wurde auf Grund des verneinenden 
Verdietes der Jury) (Obmann Schlögl) vom Schwurgerichte 
freigejprochen. Die Vertheidigung führte Dr. v. Du nie ki. 

— (Schlußverhand lung.) Am 8. Februar findet 
unter dem Vorſitz des Landesgerichtsrathes Hörk die Schwur⸗ 
gerichtsverhandlung wider Otto Ritter v. Hentl wegen Be- 
teuges ſtatt. Als Staatsanwalt fungirt Dr. v. Pelſer, als 
Vertheidiger Dr. Ster nlicht. 


Telegrannne des Correſpondenz⸗Burcans. 


Agram, 19. Januar. Der Landtag erledigte in 
der Vormittags⸗ und Abendſitzung das Juſtiz⸗Budget 
nebſt den in suspenso gebliebenen Titeln. Morgen findet 
die Schlußſitzung ſtatt. Tagesordnung: Bericht des 
Adreß⸗Comites über das königliche Reſeript. 

Rom, 19. Januar. Heut: Nachmittags um 1 Uhr 
75 Minuten begaben ſich die Königin Margaretha und 
die Königin von Portugal mit dem Prinzen von Neapel 
und dem Prin zen von Portugal auf den Monte Citorio, 
um der Eides leiſtung des Königs beizuwohnen. 
Sie wurden mit den Rufen: „Es leben die Königinnen!“ 
empfangen. i S 

Eine halbe Stunde [piter betrat der König mit 
den Prinzen Amadeus und Carignan nebſt Gefolge den 
Parlamentsſaal und wurde mit langanhaltenden 
Ovationen begrüßt. 

Die Königin von Italien, die Königin von Portugal, 
die Prinzen von Neapel und von Portugal, Erzherzog 
Rainer, der Kronprinz des Deutſchen Reiches, Marſchall 
Canrobert und das Gefolge nahmen in der Hof- 
Tribüne Platz. 

Der Großſiegelbewahrer meldete hierauf dem Könige, 
daß das Parlament verſammelt ſei, wonach der 
König den Eid nach der üblichen Formel 
unter lebhaften Zurufen der Derfamm- 
Tung leiftete Der Großſiegelbewahrer überreichte 
dem Könige drei Pergamente, welche die Eidesformel 
enthalten, zur Unterzeichnung. Dieſelben werden in den 
Hofarchiven und in denen des Senates und der Kammer 
aufbewahrt. 

Hierauf leiſteten die Senatoren, unter welchen Co 
die Prinzen Amadeus und Carignan befanden, und 
ſodann die Deputirten den Eid. Es waren beiläufig 460 
Deputirte anweſend; auch die Senatoren waren ſehr 
zahlreich erſchienen. 

Der König hielt ſodann eine kurze Anſprache, welche 
wiederholt von Beifallsrufen unterbrochen wurde, worauf 
ſich die Majeſtäten und die Prinzen in den Quirinal 
zurückbegaben. Auf dem Wege dahin wurde der König 


von der zahlreichen Volksmenge in herzlicher Weife 
begrüßt. 
Conjtantinopel, 19. Januar, Mittags. Ein 


kaiſerlicher Iradé ruft alle Ottomanen 
unter die Waffen zur Vertheidigung des 
Vaterlandes, das in Gefahr iſt. 


Nach Schluß des Blattes eingetroffen. 

Prag, 19. Januar. Nach dreiſtündig em 
Verhör vor dem Unterſuchungsrichter, Landesgerichts⸗ 
rath Matejto, wurde Skrejſchowsky wegen 
Zeugen⸗Colliſion vorläufig in Haft behalten. 

Verſailles, 19. Januar. Die Rechte der 
Kammer war bei Beginn der Kammer⸗Sitzung nicht 
anweſend, weil ſie einen Proteſt gegen die Ungiltigkeits⸗ 
Erklärung ihrer Parteigenoſſen in Berathung zog. Die 
Kammer hat wieder die Wahl eines Deputirten der 
Rechten für ungiltig erklärt. 

Rom, 19. Januar. Durch ein königliches Deeret 
werden alle bis jetzt wegen politiſcher 
oder Preß⸗Vergehen Verurtheilten 
begnadigt. Desgleichen wird bei andern Vergehen, 
wenn dieſelben keine höhere als eine ſechsmonatliche 
Strafe involviren, das Strafverfahren eingeſtellt. 

Rom, 19. Januar. Die Anſprache, welche der 
König nach der Eidesleiſtung hielt, lautet: 

„Die Worte, welche ich | 
Schmerzes an mein Volk gerichtet habe, komme ich heute vor 
deffen Vertretern zu wiederholen. Ich fühle mich ermuthiat, die 
Pflichten des Lebens wieder aufzunehmen, nachdem ich geſehen, 


wie die Trauer meines Hauſes ein aufrichtiges Echo im ganzen 


Lande gefunden. Das geſegnete Andenken an den König⸗ 
Befreier hat aus allen italieniſchen Familien eine einzige 
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feine bevrängte: Vermögenslage beklagt. Auch entlehnte er von 
mehreren feiner Mitbedienfteten Geld. Er trat freiwillig aus 
dem Dienſte; am 15. November wollte er die Hochzeit mit ſeiner 


erſten König erwieſen, Dieje Bene 


fojien! Jude 


ven d ie wół | 


Villa zwei Eingangs⸗ 


ſam zurückzulegen haben 


in den erſten Momenten des 


* e 
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war cine Herzenserleichterung für mich und meine theure 
emalin, die unſern vielgeliebten Sohn nach den ruhmwürdigen 
Beispielen feines Großvalers erziehen wird. In dieſer uner⸗ 
warteten Trauer Italiens war für uns auch Troſt die Theil⸗ 
nahme Curopas und die Anweſenheit der erlauchten Prinzen 
und Dipen Perſöulichkeiten, welche eine feierliche Bedeutung 
en Ehren verliehen, welche die Hauptſtadt des Reiches unſerm 
; i e pon Achtung und Sympathie 
find eine neue Bekräftigung des italieniſchen Rechtes. Ich muß 
bier meine tiefe Erkranklichkeit ausdrüden, Sie beſtätigen die 
1 eberzeugung, daß bas frete, einige Italien eine 
DG zantte des Friedens un d y ortidrittes 
i ft. An uns ijt es, dem Lande eine fo hohe Stellung zu er- 
halten. Wir find keine Neulinge in den Schwierigkeiten des 
öffentlichen Lebens. In der That, wie viele miiśliche Lehren 
bieten die letzten dreißig Jahre der ugzionalen Geſchichte, die 
abwechſelnd durch unverdiente Unglücksfäcke und vom Glide ber 
reitete Wendungen dis Geſchichte sy aber Jahrhunderte in ſich 

€ Glen dama; 


. 


re 
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Italien, das Bictow 
weiſt mir heute die 
würdigen Vaters, daß 


Emanuel „ verſteb rn es 
Wahrheit der Lehre mentes ruhm⸗ 
die A eg ei Achtung 
der freien Snftitutionen der ſicherſte Schub 
gegen alle Gefahren it. Daß it der Glaube meines 
Wie er iſt es, der mir Kraft verleihen wird. Getreu den 

illen der Nation wird mich das Parlament bei den erſter 
Schritten meiner Regierung leiten, mit jener Loyalität der Ab: 
ſichten, welche der große König, ffen Andenken wir Alle 
ehren, ſelbſt mitten im lebhaften Widerſtreite der Parteien 
und unvermeidlichen Conflicte Meinungen einzuflößen 
gewußt, Aufrichtigkeit der Gedank Einigleit in der Liebe 
zum, Vaterland — dies werden ſſtcherlich die Stühen fein, 
die ich auf dem ſchwierigen Wege finden werde, den wir gemein⸗ 
(le und an deſſen Ende für mich nur 
der Ehrgeiz iſt, das Lob zu verdiegen: Er ift würdig feines 
Nabe) geweſen.“ (Lebhafter Beifall unterbrach wiederhs't die 


gewußt, 


e 


‘= 


tede. 
Petersburg, 19. ¿untar oi Agence Ruſſe pr o- 
teſtirt in lebhafter Weile gegen die Infinuationen 
gewiſſer Journale, als ob die Thatſache, daß die ruf- 
ſiſchen Obercommandanten Fein: Inſtructionen erhalten 
hätten, den Hintergedanlen der ruſſiſchen 
Regierung implieire, die Begegnung mit den 
türkiſchen Delegirten verzögern zu wollen. Der 
Waffenſtillſtand konnte nicht erörtert werden, nachdem die 
türkiſchen Bevollmächtigten in Foge von Communications: 
Schwierigkeiten nach den letzten Nachrichten noch nicht in 
Kazanlik eingetroffen find. Die vuſſiſche Regie⸗ 
rung wünſcht aufrichtig den Frieden; 
aber die Thatſache, wonach die Pforte ihre Truppen 
aviſirte, daß der Waffenſtillſtand unterzeichnet 
wäre, iſt ein Beweis der ſtets bereiten 
Abſicht, Rußland unehrliche Motive zu 
unterſchieben, gleichnie hiedurch bar: 
gethan wird, daß die Pforte mit dem Ler- 
langen eines Waffenſtillſtandes nicht 
den Frieden im Auge hat, ſondern die 
Mittel zur Verlängerung des Wider 
ſtandes. 

Petersburg, 19. Januar. Nach einer Private 
Depeſche ſoll in der dem engliſhen Parlament vorge⸗ 
legten Correſpondenz eine Dep'ſche Layard's vom 
14. Januar enthalten fein, wel e meldet, daß ein ruf- 
ſiſcher Parlamentär den türkiigen Vorpoſten die Gin: 
ſtellung der Feindſeligleiten in Bulgarien notificirt habe. 
Die Agence Ruſſe und das „Journal de St. Peters⸗ 
bourg” bezeichnen dieſes Privat-Lelegramm als ein 
turkophiles Manöver. 

Die Agence Ruſſe hebt den Widerſpruch in den 
Journalen hervor, wonach das Londoner Cabinet den 
Kriegführenden das Recht verweigert, miteinander über die 
Friedens⸗Präliminarien übereinnkommen, während es 
eben auf dieſe Präliminarien var um das Subfidien- 
Verlangen feftzuftellen. Dies bewiſe, wie ſehr cin 
Einverſtändniß der Kliegführenden un- 
erläßlich ſei, um als Baſis der euro⸗ 
päiſchen Verhandlungen über den defi⸗ 
nitiven Friedens verteng zu dienen. Die 
Gerüchte, wonach einige Gabinet erklärt hätten, keine 
Präliminarien anzuerkennen, Bel welchen fie nicht mite 
gewirkt hätten, werden von Jou nalen verbreitet, welche 
abſichtlich glauben michen wollen, daß 
der Anſpruch Rußlands mit der Pforte 
über die b ee e ii bę te 
einzukommen, feine feſte Abſicht bedeute, 
eine europäiſche Interbention zurückzu⸗ 
weiſen 
Die Agence Ruffe wiederhol, das dies feines- 
wegs die Abſicht der kgiſerlichen Regie 
rung iſt. | 

Conſtantinopel, 19. Januir, 3 Uhr 75 Minuten 


Nachmittags. Die zwei im Bosporus mit Beſchlag 
belegten italieniſchen Shiffe wurden frei 
gegeben. 


Ueber das Reſultat der Verhandlungen 
des ruſſiſchen Hauptquartiers mit den 
türkiſchen Delegirten iſt noch nichts 
bekannt. 


Telegramme der „Deutſchen Zeitung“. 


Lemberg, 19. Januar. Nich Mittheilung der pol⸗ 
niſchen Blätter hat der Polen Club des Reichsraths 
einſtimmig beſchloſſen, an der General⸗Debatte 
über den Zolltarif nicht theilzunehmen. 
— Graf Mieroszew ski iſt in den Polen⸗Club ein- 
getreten. — Der Club lehnte es ab, die Regierung wegen 
des Lemberger Hochverraths⸗Proceſſes zu interpelliren. 

Prag, 19. Januar, Y Uhr Abends. Skrej⸗ 
ſchowsky wurde in Vervahrungshaft gee 
nommen. Dieſe Nachricht verbreitete fic) mit Blitzes⸗ 
ſchuelle in der Stadt und wef ungem ine Aufregung 
heroor. Nach 10 Uhr Vormittags erſchien Skrejſchowoky 
beim Strafgerichte in Begleitung ſein 8 Haus Advocaten 


Familie gemacht. Die fo große Einſtimmigkeit der Geſinnungen (Daſchek, um vor dem Unterſuchungsrichler Matejka ein 


sem Sedanin: 


| 
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mehrſtündiges Verhie zu heſſehen — und das Haus nicht 
mehr zu verlaſſen. Tas Verhör des Druckerei Perſonals 
dauert noch jetzt fort. Rieger und der Bürger 
meifter, die Sib. unmittelbar nach dem Conflict, 
olſo gegen 2 Uhr Nach heſuchten, wurden gleichfalls 
einvernommen. Die erſuchung baſirt auf Mord⸗ 
verju d. Tierhier lebt ach, ijt jedoch regungslos. Die 
Gerichts⸗Aerzte bezweifeln ein Aufkommen. 

Peſt, 19. Founay Der „Hon“ meldet: Die 
ungariſchen Miniſter haben, in Wien alle ihre Vor⸗ 
ſchläge aufrechlge halten, Wenn der Reihs- 
cath AR eft, daß bie 8 an 5 
Neqnicolar-OQepuretione mw geregelt werde, jo 
wird bp Ce dy been Borsche Ka 

Pes wd ige fy „Es iſt 


OO? 


À ben können te 
avis, 1 Den Eet 
8 ganz auth on $ 
Wien miigcth Si „abi n St. Petersburg 
dort die Erklärung „daß es, foweit 
allgemeine euvoy nterejjen und 
Vertragsrechte in el kommen, keinen 
Vertrag ohne Milwirfung Europas mit 
der Pforte abf hien werde. Die Erklärung 
wurde in priicifefier eit abgegeben. 

Rom, 19. Januar Die Auffahrt des Königspaares 
und der fremden Güte zum Parlament rief einen un- 
beſchreiblichen Enthw 1 | der ungeheuern Volksmenge 
hervor. Die Majeſtäten burden beim Eintritte in die 
Kammer ſtürmiſch  beoríl Rom hat heute das Aus- 
ſehen eines großen nalior He Feſttags. 

Die Thronrebe taz ben Straßenecken angeſchlagen. 
Die veröffentlichten Almie jie Decrete veranlaßten eine 
große Volls⸗Demonſteatſoß vor dem Quirinal. Das 
Königspaar erſchien auß dem Balcon. Der Krone 
pring des Deut| fiu Reiches zeigte den 
lungen Kronpringen Victor Emanuel 
dem jubelnden Bol Pe 

Mom, 19. Januar: (w Folge exorbitanter Eintritts⸗ 
geſuche hat der Papft zum erstenmal feit dem Jahre 1870 
den allgemeinen Eintritt f. den Vatican geſtattet. 
Kronprinz Friedrich ilhelm von Deutſchland 
wird heute Abends um hr, Erzherzog Rainer um 
10 Uhr abreiſen. ee? 

London, 19. Jag 
(heilte Rußland in Wien wi 


Dem „Obſerver“ zufolge 
1, daß es entſchloſſen fei, 
den Definitiv⸗ Feen mit der Türkei nur unter 
Mitwirkung Welttheils abzuſchließen, 
A in Wien zur bef Poigendew Kenntniß genommen 
vurde. KC Mée 


nee? 


ari 


Dev krieg. 

Tel.] Petersburg, 19. Januar. (Officielt) 
Schipka, 19. Januar Am 16. d., nach einem hart: 
ańdigen, die ganze Wad dauernden Kampfe mit den 
bewaffneten Bewohnern zahmen die Moskauer Leib⸗ 
Dragoner Herman rin, wobei 2 Dragöner todt 
blieben und 8 verwundet wurden. Die raſche Einnahme 
Ternowos und He Imamlys verdankt man der 
Energie des Generals See ukoff, welchem Skobeleff II. 
das Commando über jounnttide Vortrabs feines Detache⸗ 
ments anvertraute. Y eoneentrirt fic) jetzt in 
Hermanly. Der Vortrab Strgkoff's marſchirt heute weiter, 
mit den Dragonern vorti 

[Tel.] Conſtantinſſel, 19. Januar. Die Agence 
Havas meldet: Einem ſelegramme aus Adrianopel 
vom Heutigen zufolge haſen die Türken die Ver⸗ 
theidigung Udwiojopel8 aufgegeben und 
alle Truppen, Kanonen ju. |. w. zurückgezogen. Der 
Heneval-Gouvevikur hat heute Morgens 
Adrianopel vo en und nur 72 Gendarmen 
zur Aufrechthalkung ; dnung bis zum Einmarſche 
der Ruffen urückgel welcher bevorſtehend iſt, nach⸗ 
dem die Ruſſen in Muſtapha Paſcha, 
einige Kilo me von Adrianopel entfernt, 
eintrafen. Es mii dep aßregeln getroffen, 
daß die zurüdge enen Gendarmen nach 
dem Ginmarfds cv Ruffen unbehelligt 
abziehen könne ' f 

Heute Morgens 
welcher alle Frem 
Bewohner, wel dky 
wünſchten, mituo! 
bleibt zum Schutze feie 
Man ift ganz en 
man Pafda Di 


ein Zug von Adrianopel ab, 
en und einheimiſchen 
e Stadt zu verlafſen 
Der franzöſiſche Conſul ver⸗ 
Nationalen in der Stadt. 
achrichten von Sulti 
rkiſchen Bevollmäch⸗ 
ligten find gefte im Hauptquartier des 
Großfürſten Heats in Kazanlik ein: 
getroffen uno down die Verhandlungen 
jofort begonnen E 
Izzed Bey, rbl Fuad Paſcha's, iſt 
geſtern mit neuen dwieuctionen für die türkiſchen 
Delegirten nach Kazan aßgereiſt. Man glaubt, er 
werde die tujjijaen Bedingungen nach 
Conftantinopel äberbringen. — Im Kriegs- 
miniſterium wurde cine gonmiſſion cingejegt wegen Bez 
rufung aller unverijcivatten Männer unter die Fahnen 
zur Vertheidigung der Befeſtigungen der 
Hauptſtadt. j 
[Tel.] Cowtantls 
Abends. Die Agence Hy 


opel, 19. Januar, 7 Uhr 
meldet: Die Ruffen 
jollen heute in Worianopel eingerückt 
lein. Man glaubt, (ß die Verhandlungen zu einem 
Waffenſtillſtand führen „enden. Deſſenungeachtet wird 
die Vertheidigung e onſtantinopels thätigſt 
ius Werk geſetzt. Alle Einwohner wurden zur Ber 
theidigung berufen, n i d 


H 


Wien, Sonntag 
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Deutſche Beuung. 


Der Volkswirch. 


[Tel.] Trieſt, 19. Januar. (Officielle Schlußkurſe.) 
ac, ae? Wechſel per London 118.30. Papierrente 
63.75. Silberrente —.—. Goldrente —.—. Creditactien —.—. 

ep, 19. Januar (Officielle Schlußkurſe.) 
Ungariſches Eiſenbahn⸗Ankehen 99.25. Grundentlaſtungs⸗ 


Obligationen 79.—. Schatzanweiſung 115.—. Prämienloſe 76.50. 


Ungariſche Creditbank 206.75. — Bodencredithant 9.—. 
¡ Angaviihe Munieipal⸗Creditbank —.—. Ungarische Goldrente 
„DU. 


Berlin, 19. Januar. (Schlußßkurſe.) Staatsbahn 433,50. 
Lombarden topes ende Weſtbahn (5.—. Galizier 104.25. 


Pardubitzer 37.70. Papierrente 54.25. Silberrente 57.25. Golde 


rente 63.90, Ultimo 63.75. Ereditactien „Wien (lange S.) 
169.50. Nu te da noten 209.75.  Italienif e Nen . 
i idifdje y — 5 1 Op „ Wien Om Ai 


ie 


DC 
net 


gationen (Ungariſche Oſtbahn) 63.90. Ungariſche Scdakboni 
92.90, Eliſabelh⸗Weſ bahn 69.50. Rudolf⸗Bahn 49.75. Franz 
Joſef⸗Bahn 54.90. Ungariſche Goldrente 79.30. 

(Rachbörſe.) Creditaction —.—. Staatsbahn 434.—. 
Lombarden 138.50. 

Spielwerthe wenig verändert; für Bahnen andauernd 
Verlaufsluſt; Banken meiſt beffer; Induſtriewerthe und 
öſterreichiſche Renten [ie ungariſche Renten, ruſſiſche Fonds 
und Valuta gefragt, höher. Platzdiscont 3. 

Frankfurt, 19. Januar. (Schluß kurſe.) Wechſel 
per Wien 170.70. Gpercentige Amerikaner v. J. 1882 —.—. Defter- 
reichiſche Bankactien 688,— bis —.— Gitnfpercentige öſterrei⸗ 
chiſche Ereditactien 190.— bis —.—. Franzöſiſche Staatsbahn 
211.—. Papierrente 54% Silberrente 56¼ Galizier 209,50. 
Lombarden 68 ¼. Eliſabeth⸗Weſtbahn 139.50. Nordweſtbahn —.— 

lit. B.—.—. Wiener Communal⸗Anlehen —.—. Albrechr⸗ 
Bahn⸗Actien —.—. Albrecht⸗Bahn⸗ Prioritäten ——. Böhmiſche 

Weſtbahn Ungariſch⸗galiziſche —.—. Franz Joſef⸗ 
Bahn —.—. Theißbahn⸗Prioritäten —.—. Wechſel per London 
(kurze Sicht) 203.90. Wechſel per Paris (kurze Sicht) 81.—. 
Oeſterreichiſche Banknoten 170.90. Goldrente 63.68. Feſt. 
Gal (Nachbörſe.) Creditactien 190.25. Staatsbahn 216.75. 
alizier —.—. wa 
Frankfurt, 19. Januar. (Abendbörſe.) Creditactien 
192.12. Staatsbahn 218.— bis Lombarden 68°. 
Galizier 209.50. 1860er Loſe —.—. Goldrente 63.81. Silber⸗ 
rente —.—. Papierrente —.—. Bankactien —.—. Elifabeth. 
Westbahn —.—. Italiener —.—. Unaariſche Goldrente 79.12 
Lebhaft, ſehr fell. AT 
Paris. 19. Januar. (Shlußkurfe) Dreipercentige 
Rente 73.20 bis —.—. Fünfpercentige Rente 109.32 bis —.—. 
Mobilier 163.—. Italiener 72.80. Oeſterreichiſche Bodeneredit⸗ 
anſtalt 527,—. Staatsbahn 540.— bis —.— Lombarden 176.—. 
Oeſterreichiſche Nordweſtbahn —.— Domänen⸗Pfandbriefe 305.—. 
Türkiſche Conſols 9.70. Türkenloſe 31—. Wechſel per 
London 25 17. Neue ſechspercentige egyptiſche Anleihe 160.— 
Goldrente 64.50. Hauſſe. | 
London, 19. Januar. (Schlußkurſe.) Conſols 95/6. 
Lombarden The bis —.—. Silber 53i. Amerikaner —.—. 
Italiener 72%. Wechſel per Wien —.—. Silberrente 56.—. 
apierrente 54,—. * 
Platzdiscont 2½. Bankauszahlung 8000 Pfd. St. 


Börſenwoche. 
Wien, 19. Januar. 

Die Conſortien für Ungarrente, Papierrente und 
Goldrente bieten Alles auf, um die continentalen Börſen 
in günſtige Stimmung zu verſetzen. Es gelingt ihnen dies in 
allerdings ungleichem Grade. Allein ſchon der Umſtand, 
daß es ihnen theilweiſe gelingt, beweiſt, daß die Specula⸗ 
tionskreiſe geneigt ſind, mit thätig zu ſein. Seit der 
Kriſis war es ungemein ſchwer geworden, „Stimmung 
zu machen“. Obſchon der Kursſtand niedrig iſt und ſchon 
minime Käufe größere Wirkung hervorzubringen pflegten 
als ehedem, mißlangen dennoch die meiſten Verſuche, 
etwas für Kurs oder Stimmung zu thun. Die Börſen 
ließen Alles geſchehen und kümmerten ſich meiſt nicht 
weiter darum. Diesmal ſcheinen jedoch in der That 
Börſen und Conſortien von den gleichen Abſichten durch⸗ 
drungen zu ſein und unter der Gunſt der Verhällniſſe kann es 
gelingen, die Rentenkurſe zu halten, vielleicht zu erhöhen 
und weitern Verkäufen den Weg zu bahnen. 

Dieſe künſtlichen Wirkungen ſind aber nicht mit einer 
wahrhaftigen Beſſerung der Marktlage identiſch. Die 
Speculationskreiſe fühlen das Bedürfniß, etwas zu ver⸗ 
dienen, und halten dafür, daß die ſeit Neujahr vor⸗ 
kommenden Kapitalszuflüſſe hinreichen, um auf Grund 
derſelben eine kleine „Epoche“ zu inſceniren. Dieſe Kaz 
pitalszuflüſſe erſcheinen jedoch, wenigſtens in Oeſterreich, 
nicht als ſolche, welche dem Effectengeſchäfte weſentlich 
nützen, wenn ſie auch — wir geben dies zu — wohl 
geeignet ſind, den bezüglichen Conſortien einen mäßigen 
Abgang ihrer Rentenpapiere zu ſichern. Soll die Kapitals⸗ 
anlage dem Effeeten⸗Markte frommen, fo muß fie aus 
den Erſparniſſen, aus den im Nationalbetrieb erzielten 
Gewinnen fließen, während gegenwärtig nur jene Gelder 
in Effecten angelegt werden, für welche nach jahrelangem 
Harren keine geſchäftliche Verwendung und neueſtens auch 
keine im Escompte gefunden ward. Solche Anlagen des 
zinsſuchenden und anderwärts unverwendbaren Kapitals 
richten ſich nur auf eminent wohlfeile Kurſe, dienen 
daher wenig den eigentlichen Börſenzwecken, welche darin 
beſtehen, daß die Speculation dem Kapital vorfauft und 
dann vom Privat⸗Publicum verlangt, daß es den Nutzen 
baar herauszahlen ſoll. Die Richtigkeit des Geſagten zu 
erſehen, bedarf es blos eines Blicks auf den franzöſi⸗ 
ſchen Renten⸗Markt, wo wirkliche Erſparniſſe und Ge⸗ 
winne verwendet werden, Rente zu kaufen, ob nun der 
Kurs derſelben hoch oder niedrig ſtehe. 

Allein, wie geſagt, einen Antrieb, eine Gelegenheit, 
Geſchäfte zu machen, bieten ſelbſt unſere Miniatur⸗Anlage⸗ 
käufe. Bei den außerordentlichen Mitteln, die den ges 
nannten Conſortien zur Verfügung ſtehen, und bei der 
von den Conſortien wie von den Regierungen gefühlten 
Nothwendigkeit, mit den Vorräthen aufzuräumen, um 
zu weitern Emiſſionen zu gelangen, iſt es immerhin vor⸗ 
auszuſetzen, daß die Speculation, wenn auch nur 
en famille, fih einiger günſtiger Wochen erfreuen werde. 
Natürlich ailt dies blos, wenn die Politik keinen Strich 
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1 oce den für das Vorjahr 


durch die Rechnung macht und die Lage im Oriente 
mindeſtens nicht ſchlechter wird, was angeſichts der 
zweifelhaften Haltung des engliſchen Cabinets nicht aus; 
geſchloſſen erſcheint. Ob auch eine Finaliſirung des Aus 
gleiches dazu gehört, um die Bórje in gutem Fahrwaſſer 
zu belaſſen, kann man nicht ſagen. Der in die Jahre 
dauernde Ausgleichsſtreit iſt ſchon zur Gewohnheit ge⸗ 
worden; die Börje ift blaſirt und rechnet mit den 
ſchlechteſten Factoren; ignorirt fie doch, wie es ſcheint, 
die dualiſtiſche Entwerthung der Banknoten. Wirthſchaftlich⸗ 
kann man allerdings ſolche Zuſtände nicht gewöhnen; für 


wirt 
ir die Sprit ław 
agen, welches De 
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denden. Ueber die Natur derſelben haben wir uns 
wiederholt ausgeſprochen. Allein von der künſtlichen 
Bilaneirung abgeſehen, die, um das Vorjahr zu verſchönern, 
ausgeübt wird, befinden wir uns im neuen Jahre, welches. 
für unſere Banken ſchlimme, für unſere Bahnen zweifel⸗ 
hafte Reſultate in Ausſicht nehmen läßt. Das Bischen 
regulären Geſchäftes der Banken iſt vollſtändig verduftet; 
das Commiſſionsgeſchäft hat ſich auf einen Bruchtheil 
vermindert; das Escomptegeſchäft trägt weniger als je; 

der Deviſen⸗Umſatz nimmt wöchentlich ab und die Con- 

ſortialgeſchäfte dürften heuer kaum eine Rolle ſpielen. 

Größere Finanzgeſchäfte werden gleichfalls nicht vor- 

kommen. Die öſterreichiſche und die ungariſche Regierung 

werden Renten verkaufen laſſen, vorausgeſetzt, daß ſie an 

Mann zu bringen ſind. Damit iſt aber auch die Grenze 

des vorausſichtlichen Finanzgeſchäfts gegeben. An 

Emiſſionen für Eiſenbahn⸗Geſellſchaften oder an Bank⸗ 

Operationen anderer Art iſt nicht zu denken, wie noth⸗ 

wendig ſelbe auch für diejenigen Geſellſchaften wären, 

welche Actien und Prioritäten im Portefeuille tragen. 

Die Ve hältniſſe bieten ſich nicht dazu und der Eiſen⸗ 

bahn⸗Credit will trotz aller Regierungsverſprechungen 

nicht wiederkehren. Wundernehmen kann dies nicht, da 

auf dieſem Gebiete die abſolutiſtiſchen Verfügungen des 

Eiſenbahn⸗Amts unumſchränkt herrſchen und da ferner 

Gewaltacten, wie die der Franz Joſef-Bahn, kein Hemm- 

nif im Wege ſteht. Wenn es einer Eiſenbahn⸗Direction 

freiſteht, in ſtatutwidriger Weiſe den Text ihrer Ver⸗ 

pflichtungs Urkunden zu ändern, ſo begreift es ſich, daß 

man zögert, Eiſenbahn⸗Effecten eines Landes zu kaufen, 

in welchem Solches ungeſtraft vor ſich gehen kann. Man 

könnte einwenden, daß die Metien der Nordbahn und 

der Karl Ludwig⸗Bahn nicht ſchlechter werden, wenn 

auch die Franz Joſef⸗Bahn ſolchen Unfug treibt. Die 

g nannten Bahnen, denen etwa Staats- und Südbahn 

anzureihen find, Stehen iſolirt. Alle jene Bahn⸗Effer ten, 

welche mit der Staatsgarautie zuſammenhängen, ſind von 

der Zufallslaune, von unberechenbaren Conjuncturen, von 
beliebigen Geſetzdeutungen abhängig und können morgen 

ebenſogut wieder nothleidend werden, wie ſie heute in 
freigebigſter Weiſe aus dem Staatsſchatze die Mittel gewährt 

werden, bisherige Paſſiv⸗Poſten unter die Activen zu reihen. 

So danken die Weſtbahn, die Franz Joſef⸗Bahn, die Cup. 

kower und die Albrecht⸗Bahn ihre vorjährige Bilanz nur 

der Freigebigkeit des Eiſenbahn⸗Amtes. Geſchäftliche Bered- 

nungen werden ſonach hinfort unmöglich. Wie ſehr wir auch 

gegen die Verſtaatlichung der Eiſenbahnen ſtimmen, zumeiſt 

weil wir in die Befähigung des Eiſenbahn⸗Amtes noch 

größeres Mißtrauen ſetzen als in die Befähigung der 

gegenwärtigen Verwaltungen, ſo geſtehen wir doch, daß 

eine durch den Staat vollzogene Erwerbung der betreffenden 

Linien dieſen beſorgnißerregenden Zuſtänden ein Ende 

machen würde. Dann würden freilich die ſchlechten Chancen 

von den Effecten⸗Beſitzern auf die Steuerträger übergewälzt 

ein Vorgang, der den Eiſenbahn⸗Markt zu reinigen 

allerdings geeignet wäre. 

Bieten Bank⸗ und Eiſenbahn⸗Effecten, vom weitern 
Geſichtspunkte aus betrachtet, der diesjährigen Börſen⸗ 
Speculation keine Anhaltspunkte, ſo kann auf dem Gebiete 
der Staats⸗Effecten nicht viel Beſſeres vorhergeſehen 
werden. Wie erwähnt, haben Oeſterreich und Ungarn 
anhaltende Reuten⸗Emiſſionen nöthig, um den täglichen 
Bedarf der Staatskaſſen zu decken. Natürlich wird dies 
für Cisleithanien gelingen; ja es kann noch einige Jahre 
hindurch gelingen, wie verderblich auch die Methode an 
ſich ſein mag. Für Ungarn iſt wohl nicht dasſelbe zu 
erwarten. Dort ſcheinen die Finanzzuſtände trotz aller 
gegentheiligen Betheuerungen einer definitiven Wendung 
zuzueilen. Von einer Kursblüthe kann überhaupt nicht 
die Rede ſein, ſo lange jeder Ankauf ein Vielfaches der 
gekauften Waare neu auf den Markt lockt. Man muther 
dem Staats⸗Credit und dem guten Glauben der Kapitals: 
kreiſe zu viel zu. Es handelt ſich nicht darum, ob Oeſter⸗ 
reich ſeine Zinſen bezahlen werde — eine Frage, die 
angeſichts der vor einigen Jahren erfolgten Zing 
Reduction auf lange hinaus nicht opportun erſcheint. 
Allein das Finanz⸗Syſtem, die Geldbeſchaffung durch 
Rentenverkäufe, iſt gefährlich und zieht neben andern 
Uebeln auch die bedauerliche Nachahmung ungariſcherſeits 
als ſtrafende Concurrenz und verhängnißvolle Conſeguenz 
nach ſich. Auch der ungariſche Finanzminiſter glaubt aus⸗ 
geben und das Geld durch Rentenverkäufe ſchaffen zu 
können. Das Emittiren wäre leicht, allein die Käufer 
mangeln, werden immer mehr mangeln, je weniger man 
eine Abſicht bemerkt, mit dem Syſtem zu brechen. , 

Als allein erfreuliches Moment in unſerer Börſen⸗ 
bewegung conſtatiren wir, daß die Valuta ſich nicht ver⸗ 
ſchlechterte. Freilich liegen dem allerlei Nebenurſachen zu 
Grunde: der gänzliche Mangel an kaufmänniſchem Deviſen⸗ 
Bedarf: die großen Valuta⸗Veränderungen in Folge des 
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Wien, 19. Januar. 

Es ift zum Davonlaufen — das ift, wie es ſcheint, 
die Empfindung, welche unſere Miniſter über den 
Stand der Ausgleichsfrage in dieſem Augenblicke haben. 
Aber auch die ungariſchen Miniſter ſcheinen von einer gleich 
wenig tröſtlichen Auffaſſung der Dinge beherrſcht zu fein. 
Denn beide Minifterien find oder waren wieder einmal bee 
reit, zu demiſſioniren, weil ſie für die Erfüllung der Forde⸗ 
rung der Gegenpartei keine Gewähr übernehmen konnten 
oder wollten. Ungarn hat kraft der miniſteriellen Abmachun⸗ 
gen ein Guthaben an Oeſterreich, und der Reichsrath zeigt 
ſich nicht geneigt, dieſes Guthaben zu bezahlen. Nachdem 
andere Punkte für einige Zeit in den Hintergrund gedrängt 
ind, erweiſen zunächſt die Finanzzölle einen zerſetzenden Ein 
ug auf bie Cabinette. Ungarn wollte mit dem Zolltarif 
in Geſchäft machen, indem es für die Bewilligung 
höherer Induſtriezölle hohe, erträgnißreiche Finanzzölle ſtipu⸗ 
lirte. Daß nun die Finanzzölle in der von den beiden Mini⸗ 
ſterien vereinbarten Höhe von unſerem Reichsrathe bewilligt 
erden, iſt nicht zu erwarten. Wol ſcheint man ſich hier in 
er Hoffnung gewiegt zu haben, daß die Ungarn mit einer 
theilweiſen Honorirung der auf die hohen Finanzzölle aus 
gestellten Anweiſung zufrieden fein werden; denn es kann ane 
genommen werden, daß eine kleine Zoll⸗Erhöhung trotz des 
Votums des Ausgleichs⸗Ausſchuſſes vom Reichsrathe bewil⸗ 
D werden wird, und damit glaubte man einer Gefahr, 
w he aus Anlaß des Zolltarifes entſtehen könnte, wirkſam 
Ven gebeugt zu haben. Jetzt zeigt es fih aber, daß die Une 
garn mehr als eine theilweiſe Erfüllung des ihnen gegebenen 
Be ſprechens fordern, und daß fih für das Ganze der Gre 
füllung keine öſterreichiſche Majorität findet. Damit ift ſelbſt⸗ 
derſländlich wieder der Conflict gegeben, der fih formell zu 
dem Anerbieten der Demiſſion zugeſpitzt zu haben ſcheint. 
Aber ebenfo ſelbſtverſtändlich ift es, daß die Krone fiH einer 
ſolchen Demiſſionirung widerſetzt; denn die Monarchie braucht 
feine Miniterkiifen, ſondern dringender als jemals die Lö⸗ 
fung der Ausgleichsfragen. 

Wit finden es auch vollkommen berechtigt, daß bie bei- 
den jetzt am Ruder befindlichen Miniſterien verpflichtet wer⸗ 
ben, den Faden zu finden, der aus dem Ausgleichs⸗Laby⸗ 
rinibe führt. Jedem andern Miniſterium würde die Muf» 
finoung eines Ariadnefadens noch ungleich ſchwieriger, 
elleicht unmöglich werden. Das gilt in gleicher Weiſe von 
ber öſterreichiſchen wie von dem ungariſchen Miniſterium. 
Wenn man die Urſachen des Conflictes erwägt, ſo muß 
man ſofort erkennen, daß dieſelben in der Schwierigkeit einer 
Vereinigung des öſterreichiſchen und des ungariſchen Stand» 
punktes zu ſuchen find. Würde der Reichsrath die Forbes 
rungen Ungarns, fo weit fie von dem öſterreichiſchen Mini- 
ſterum befürwortet werden, acceptiven, fo wäre der Conflict 
dät. Es würde alfo darauf ankommen, ein öſterreichiſches 

inifterium zu finden, welches dem Abgeordnetenhauſe die 


Feuilleton, 


Die Philoſophie des Eifer. 

Beftederte Pfeile, weiße Tannen, ſiebenfarbige Pyramiden 
und Rhombosder haften an der ganzen innern Fläche meines 
Waſſer⸗Trinkglaſes, wenn ich am Wintermorgen erwache. 
Meine erſten Blicke ſind dieſem Kaleidoſkop gewidmet, und 
ich verdanke dem Herumſpähen in dem glitzernden Wirrwarr 
manchen Gedanken, der mich den Tag über nicht verlaſſen hat. 

An meinem Arbeitstiſche folgt die Fortſetzung ſolcher 


Augenweide. An den Fenſtern ſtehen die roth dürchſtrahlten 
Wälder großwedeliger Farren, ſtiller Sigillarien und 


Lepidodendren. Wie ihre blüthenloſen Urbilder am Strande 
des paläozoiſchen Meeres werden, fie von keinem Winde bez 
wegt. Es iſt ein ſtarrer Traum, in welchem ſich das Weſen 
der Dinge an entſchwundene Zeit erinnert. Jene ſchwanden 
hin, als Luft, Waſſer und Boden lühler wurden; dieſen 
bringt Erwärmung das Ende ihres Daſeins. Ich beſitze 
zinen Briefbeſchwerer, der ſich aus der Zopfzeit erhalten 
hat, eine zu einer Menge von Dreiecken zugeſchliffene Glas⸗ 
kugel, an dem Theile, mit welchem ſie auf dem Papiere 
aufſteht, flach abgeſtumpft. Wenn jene Wälder in kalten 
Sprühregen zerfloſſen find, gelangt der Strahl in die vielen 
Prismen dieſer Kugel. Sofort beginnt abermals das Spiel 
der Farbenzerſtreuung, und jetzt, wo die Sonne ſo gar 
niedrig am Himmel ſteht, werden die Bilder der Spectra 
nicht bis zur Decke der Stube hinaufgeſchnellt, ſondern ge⸗ 
langen nur bis zur farbigen Landkarte in meinem Rücken. 
Daun verwiſcht das ewige Licht die Grenzen, welche der 
Landkartenmaler gekleckſt hat, und wo dieſe aufeinander⸗ 
W zaj ſiebenfarbige Regenhogenſchein, der Schein 
Die Uhr iſt mir unnöthig. Wenn es Mittag it fef 
ich den großen Eiszapfen an der Dachrinne We 
ndet. Mit der Regelmäßigkeit eines Secunden⸗ 
dann Tropfen von ihm ab, und jeder der⸗ 
1 b neſem Gebilde, daß es um eine Secunde 
Daſeinsdauer geſchmätert ift, 
Nachmittags wird eine 
ache meiſt zum Fluſſe, 


a herumgeſchlendert. Ich in Verwunderung über die Aehnlichkeit mit 
deſſen klares Wafer, tiefgrün wie] Thieren und der ücbenfasbigen Glanz, der mitunter aus 


Morgenblatt. 


Wien, Sonntag, den 20. Januar 


Zustimmung zu dem beiderſeitigen Miniſterpacte abgewänne. 
Wo aber ift ein folded Cabinet zu finden? Welche Eles 
mente wären für ein neues öſterreichiſches Miniſterium ver⸗ 
wendbar? Zunächſt könnte man auf Mitglieder des Abge⸗ 
ordnetenhauſes verfallen, weil ja hier der Sitz der Oppo⸗ 
ſition iſt. Aber ſelbſt wenn man annehmen wollte, daß das 
öſterreichſſche Abgeordnetenhaus von Politikern wimmle, 
welche die Eignung beſitzen, das ſchwierige Ausgleichswerk 
fortzuſetzen, würden nicht alle Jene, die nicht zu der Rabagas⸗ 
Rolle berufen wären, am entſchiedenſten widerſtreben? Da 
aber ſchon jene Vorausſetzung unſtatthaft ift und dieſelbe, 
ſelbſt wenn fie zuläſſig wäre, nicht helfen würde, fo muß 
man wol das Abgeordnetenhaus beiſeite liegen laffen. Alſo 
ein Beamten⸗Miniſterium! Würden aber andere Beamte, 
welche nicht einmal den parlamentariſchen Schimmer auf⸗ 
weiſen können, welcher das jetzige Miniſterium umgibt, ein⸗ 
flußreicher im Abgeordnetenhauſe ſein? Wenn das jetzige 
Miniſterium, welches durch Begünſtigung der Schutzzöllnerei 
ſich eine ſo große Fraetion des Abgeordnetenhauſes 
verpflichtet hat, trotzdem die Gegenleiſtung nicht in vollem 
Umfange erlangen kann, würde ein Geſchäftsminiſterium, 
welches mit leeren Händen käme, glücklicher ſein? Endlich 
könnte noch ein Zurückgreifen auf Miniſter aus der „Rechts“⸗ 
partei ins Auge gefaßt werden. Aber abgeſehen davon, daß 
eine, wie der neueſte Prager Scandal zeigt, tief degradirte 
Partei denn doch nicht ernſthaft als regierungsfähig ange- 
ſehen werden kann, ſo wäre gerade dieſe Partei am aller⸗ 
wenigſten geeignet, ein Miniſterium zu bilden, welches für 
Conceſſionen an Ungarn mit Erfolg einſtehen könnte. Sie 
vermöchte dieſelben weder aus ſich heraus zu bewilligen, noch 
bei der Verfaſſungspartei durchzuſetzen. 

Jede Erwägung führt zu der Erkenntniß, daß das jetzige 
Miniſterium den Ausgleich zur Vollendung bringen. muß. 
enn man Alles ungeſchehen machen, wenn man mit dem 
naſſen Schwamme die letzten zwei Jahre hinweglöſchen 
könnte, wenn man die Macht beſäße, die Verhandlungen von 
vorne zu beginnen, dann könnte vielleicht ein neues Miniſte⸗ 
rium gute Dienſte leiſten. Aber das Geſchehene iſt nicht un⸗ 
geſch A alfachen haben ihre zwingenden 
Conſequenzen. J Meet Gud) die Nothwendigkeit, daß 
das beſtehende Miniſterium — gemeinſam mit dem Abge⸗ 
ordnetenhauſe 
Wenn auch die Situation „zum Davonlaufen“ iſt — 
es gibt kein Entrinnen. Und wie die Lage der 
Dinge in Oeſterreich iſt, ſo iſt ſie auch in Ungarn. 
Wenn in Oeſterreich ein Miniſterium nothwendig wäre, 
welches ein Mehr an Conceſſionen für Ungarn erzielte, ſo 
wäre umgekehrt in Ungarn zur Löſung des Conflictes ein 
Miniſterium nothwendig, welches ſich mit dem Weniger, das 
Oeſterreich zu gewähren im Stande iſt, zufrieden gäbe und 
den ungariſchen Reichstag zu einer gleichen Beſcheidenheit 
beſtimmte. Aus Gründen, welche zwar mit den öſterreichi⸗ 
ſchen Verhältniſſen nicht parallel laufen, aber in ihrer Wir⸗ 
kung identiſch mit dieſen ſind, wird ſich in Ungarn ebenfalls 
kein ſolches Miniſterium finden. Hüben wie drüben ſind 


die Blätter des Maſtixbaumes, jetzt niemals von, hinein- 
gewaſchenem Roth getrübt wird. Ueberall ſonſt erſcheinen Leben 
und Bewegung durch den Froſt gebändigt, nur gegen das 
Leben dieſes Waſſers hat er nichts vermocht. Wol hat ſich 
Eis an den äußerſten Rändern der Ufer angefiedelt und 
trachtet, ſich verwölbend, mit den jenſeitigen Kruſten zuſam⸗ 
menzuwachſen, das Waſſer in Finſterniß zu bannen und den 
Schein des Unbeweglichen herbeizuführen. 

Je kühner die Fluth ihre vorgezeichnete Bahn wandelt, 
deſto weniger gelingt es den Froſtrieſen von Jötunheim, ihr 
Werk zu vollenden. Es iſt keine Täuſchung, wenn wir hören, 
wie die von den Wellen fortgejagten Schollen knirſchen — es 
iſt das Knirſchen der Ohnmacht. Nur wo ſich nichts rührt, 
vermögen ſie Dunkelheit und Starrheit aufzuzwängen. So 
iſt es dem trüben Teich ergangen, in welchem ich den Sommer 
über viele fette Karpfen und die Behaglichkeit des weichen 
Moraſtes liebende Fröſche erblickte. 

Seltſam kommt es mir vor, daß die Kälte, welche das 
Leben ertödtet, wie von erfinderiſcher Einbildungskraft gelenkt, 
ſich anſtrengt, deffen niedere und höchſte Geſtaltungen nachzu⸗ 
ahmen. Es iſt noch Niemandem beigefallen, ſchon deßwegen 
an das Anziehungsvermögen oder an das ſinnbildliche zweite 
Geſicht eines Menſchen zu glauben, wenn dieſem die Aehnlich⸗ 
keit der Eislagen an einer Fenſterſcheibe mit verſthiedenen 
Gewächſen aufgefallen iſt. Dieſelbe ſpringt ſo in die Augen, 
daß fie in die Sprechweife aller nordiſchen Völker übers 
gegangen iſt. Wir dürfen aber noch viel weiter gehen. 

Die langweiligſten Berichte der Seefahrer in den nörd⸗ 
lichen Meeren (und die Götter wiſſen, wie weit manche der⸗ 
ſelben in der Kunſt, großen Auftritten gegenüber eintönige 
Erzähler zu bleiben, es gebracht haben) vergleichen ſammt 
und ſonders das ſchwimmende Eis, an welchem die Wuth 
des Weltmeeres Bildhauer⸗ und Baukünſtler⸗Arbeit verrichtet, 
mit Gegenſtänden, welche der Geiſt der Künſtler dem „Neid 
des Schönen“ entnommen haben ſoll, das eine Gründung 
des menſchlichen Gehirnes iſt. 

Die Seefahrer haben ſchwimmende Dome, Paläſte und 
Burgen mit Thürmen geſehen. Sie ſchildern uns die marmor⸗ 


gleichenden oder ſilberglänzenden Außenſeiten, fie ergehen fih | wie 


| 


Pflanzen und 
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— den Ausgleichskelch bis zur Neige leere. 
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daher die beſtehenden Minifieren verurtheilt, das von 
ihnen begonnene Werk zu volle den. Haben ſie ſelbſt die 
Fehler gemacht, welche zu den anſcheinend unent⸗ 


wirrbaren Schwierigkeiten führten jo find fie ſelbſt einzig in 
der Lage, dieſe Fehler zu verbien Würden die beiden 
Miniſterien oder auch nur eines derſelben entlaſſen, dann 
wäre dies gleichbedeutend mit x Conſtatirung der Thats 
face, daß der Ausgleich, wie si bisher eingeleitet war, abe 
ſolut undurchführbar iſt. Dann bliebe nichts übrig, als den 
Status quo für längere Zet  pzobijocijj aufrechtzu⸗ 
halten und durch neue Minfterien einen neuen Aug- 
gleich auf ganz neuer Grindlage zu ſuchen. Der 
Gedanke einer ſolchen Nothwewigkeit, welche alle Kräfte 
auf Jahre hinaus durch den unſpuchtharen Ausgleichskampf 
binden würde, ift fo verzwefel, daß er wol am meifter 
dazu beitragen wird, den Ausgleich perfect zu machen. 

Um dieſes Ziel zu erreichen, (Eent uns allerdings dem 
öſterreichiſchen Miniſterium das legte und äußerſte Mittel, 
nämlich die Cabinetsfrage, zu bojogen. Nicht als ob wir 
nicht glauben möchten, daß mit der Stellung der Cabinets⸗ 


frage auch heute noch ein iject zu erzielen wäre. 
Das Abgeordnetenhaus ift ſehr nüchtern, und unbeküm⸗ 
mert um den parlamentarien oder nichtparlamen⸗ 


tariſchen Charakter des Minijeriumó, kann fid noch 
immer eine Majorität zufammeniinden, welche das Gewiſſe 
dem Ungewiſſen vorzieht. Wir meinen nur, wenn das Mini⸗ 
ſterium der Krone gegenüber nicht die Cabinetsfrage ſtellen 
kann, weil es moraliſch zur Dürchführung des Ausgleiches 
verpflichtet iſt, ſo kann es dieſe Frage auch nicht dem Abge⸗ 
ordnetenhaufe gegenüber ſtellen. Wenn es den Ausgleich 
unter allen Umſtänden durchzuführen hat, dann hat es auch 
nicht die Freiheit, vor einem ablehnenden Votum des Reichs⸗ 
rathes zurückzutreten. Ein ſolches Votum kann für das 
Miniſterium nur zum Anlaß werden, neue Ausgleichs⸗Moda⸗ 
litäten zu ſuchen, bis endlich doch die einigende Formel ge⸗ 
funden wird. Ueberhaupt ſind die Ausgleichsfragen ihrer inneren 
Weſenheit nach ſolche, welche ſich ſchwer für die Stellung der 
Cabinetsfrage eignen. Denn der Ausgleich ſpielt ſich ja nicht 
blos zwiſchen Miniſterium und Parlament ab, er berührt 
einen dritten Factor, und beier ifr unglücklicherwelſe cia un 
abhüngiges Staatsweſen. Durch Cabinetsfragen kann man 
auf Parlamente beſtimmend wirken, ſo weit innere Fragen 
zum Austrage kommen ſollen. Wie ſoll aber damit eine 
internationale Wirkung erzielt werden? In welcher Form 
immer alſo die Cabinetsfrage derzeit ſpielt oder ſpielte, fte 
hat zunächſt keine Tendenz, zu einer Kriſe zu führen. Wir 
haben es in jeder Hinſicht mit einer Wiederholung früherer 
Phaſen zu thun, und die neueſte Kriſe wird nicht ſchlimmer 
enden als jene, die wir ſchon überſtanden haben. 


Die Räumung Adrianopels. 
Wien, 19. Januar. 
Nach allen Unglücksfällen, welche die Türkei auf dem 
Kriegsſchauplatze getroffen haben, ſelbſt nach der Gefangen⸗ 
nahme des Corps, welches im Schipka⸗Paſſe ſtand, rechnete 


dieſen ſchwimmenden Klötzen ſchillert. Kriegsſchiffe und die 
Thorwege arabiſcher Aleazare werden vom blöden Eis nach⸗ 
geahmt. Noch dazu ſind es nicht immer Thiere der gegen⸗ 
wärtigen Zeit, die hier in ſtarker Vergrößerung erſcheinen. 
Wie die Bildungen am Fenſter uns durch das verkleinertt 
Abbild längſt dahingeſchwundener Monokotyledonen über⸗ 
raſchen, ſo die Eishaufen, die auf dem Meere ſchwimmen, 
durch die vergrößerten Fratzen von Thieren, die kein menſch⸗ 
liches Auge geſehen hat. Und noch weit mehr: nicht nur die 
langhalſigen Meer⸗Eidechſen, welche einſt in Wirklichkeit 
zwiſchen den Korallenbänken verſchwundener Oceane auf 
glanzſchuppiges Gewürm lauerten, ſondern auch die Weſen, 
welche ſcheinbar ausſchließlich der Einbildungskraft der 
Menſchen ihr Daſein verdanken, werden „nachgeahmt“ — 
wie ſich die Darſteller ſolcher Ungeheuerlichkeiten aus⸗ 
drücken. Man hat das göttliche Ungeheuer Chimära und 
das Einhorn unſerer adeligen Wappen in Eis modellivi 
geſehen. 

Ich weiß wol, daß man mit Wörtern unſere An⸗ 
ſchauungskraft blendet und niemals der „todten“ Natur 
Fähigkeiten zugeſteht, die man der lebenden, zu der wir ja 
ſelbſt gehören, vorbehält. Mit Behagen macht man einen 
dicken Strich zwiſchen Körpern, welche Lebenswerkzeuge haben, 
und ſolchen, welche fie nicht beſitzen. 

Erheben wir uns vom feſten Eis auf der Oberfläche 
der Erde oder des Weltmeeres hinauf in die Lufträume und 
betrachten in lichten Stunden jene Eisnadel⸗Bildungen, die 
uns als die höchſten Wolken ſichtbar werden. Wer hat ihnen 
an lauen Sommernachmittagen zugeſehen, ohne von der une 
heimlichen Aehnlichkeit, welche ſie mit Thierleibern oder 
Menſchengeſichtern haben, betroffen zu werden? In fortwäh⸗ 
render Verſchiebung der Umriſſe, während welcher der Haufe 
nur auf Augenblicke geſtaltlos bleibt, gehen die Bilder in: 
einander über. Bald ift es der Gott Gancga mit feinem 
Elephant enrüſſel, bald ein hebräfſcher Cherub, der: feine 
ſchimmer nden Fittige im Aufflug entfaltet. Nach einer Weile 
ſchaut naan wieder hinauf — Alles iſt verweht, das blaue 
Nichts i jt über uns. Die Geſtalten ſind fo raſch verſchwunden, 

ie der Farnenwald der gefrorenen Scheibe. 

Wenn man fiH die Vergangenheit als die Ouvertüre 
der Bul unft denkt, fo kann man ſich ohne Anſtrengung der 
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man nod) immer darauf, daß bei Adrianopel der Vormarſch 
der Ruſſen ſtocken würde. Seit dem Ausbruche des Krieges 
hatte man daran gearbeitet, aus Adrianopel ein großes ver⸗ 
ſchanztes Lager zu machen, Zahlreiche Forts von bedeutender 
Stärke waren in weitem Umfreiſe um die Stadt errichtet und mit 
ſchweren Krupp'ſchen Geſchützen armirt worden. Adrianopel 
galt mit Recht als das lezte Bollwerk der Türkei, denn die 
eilig aufgeworfenen Linieß von Tſchataldja find ſchon ihrer 
außerordentlichen Ausdehnung wegen ſchwer zu vertheidigen. 
Adrianopel aber, ſo hofft; man noch vor wenigen Wochen, 
ſollte ein zweites Plevna perden und den Siegeslauf der 
Ruſſen fo lange hemmen, is entweder die Pforte durch eine 
übermenſchliche Anſtrengu eine neue Armee auf die Beine 
bringen oder der Einfprud anderer Mächte dem Kriege ein 
Ziel ſetzen würde. 

Diefe Hoffnung iſt we eine Seifenblase zerplatzt, denn 
die Türken haben Adriantpel geräumt. Ohne Widerſtand 
zu verſuchen, ohne den Angriff der Ruſſen abzuwarten, 
haben fie ihre dortigen Skllungen aufgegeben. Die Aeußerung 
des Großfürſten Nikolaus, daß er nur in Adrianopel unter. 
handeln werde, hat die ben. Truppen von dort ent: 
fernt. Von militäriſchen Gründen kann alſo bei dieſer Räu⸗ 
mung kaum die Rede ſein, denn waren die türkiſchen Ver⸗ 
theidiger auch noch fo ſchnach, fo vermochten fie wenigſtens 
den erſten Anprall der Riſſen aufzuhalten, und iſt das 
moraliſche Element der iirfijhen Truppen auch tief ge 
ſunken, fo find fie doch niht unfähig geworden, hinter Wall 
und Graben zu fechten. Jeder Zweifel in dieſer Beziehung 
muß übrigens ſchwinden, Henn wir in der „Politiſchen Cor- 
reſpondenz“ die ausdrückliche Verſicherung leſen, der türkiſche 
Miniſterrath habe den Beehl, Adrianopel zu räumen, nicht 
aus militäriſchen, ſondern aus politiſchen Gründen ertheilt. 
Der Umſtand, daß eine Anzahl türkiſcher Gendarmen in 
Adrianopel zurückblieb, un bis zum Einmarſch der Ruſſen 
die Ordnung aufrechtzuerhalten, deutet auf ein beginnendes 
Einverſtändniß zwiſchen der Türkei und Rußland. Der 
Friedensſchluß ſteht jetzt inmittelbar bevor, und Midhat 
Paſchas angebliche Prophezeiung, die wir geſtern mitgetheilt, 
wird vielleicht ſchon in wenigen Tagen zur Wahrheit werden. 

Schon heute meldet man der „Politiſchen Correſpondenz“ 
aus Konſtantinopel, in Folge der Erklärungen mehrerer 
Großmächte, daß ſie ſich ihre Betheiligung an den Friedens⸗ 
verhandlungen und an der endgiltigen Regelung der Verhält⸗ 
niſſe im Orient vorbehalten, fei den türkiſchen Unterhändlern 
die Vollmacht ertheilt worden, die Friedens⸗Präliminarien, 
welche ihnen im ruſſiſchen Hauptquartier vorgelegt werden, 
einfach zu unterzeichnen. Wahrſcheinlich kennt die Pforte bereits 
die ruſſiſchen Friedensbedingungen, und die Räumung Adria⸗ 
nopels iſt erſt verfügt worden, nachdem man am Goldenen 
Horn erfahren hatte, welchen Preis man für den Frieden zu 
zahlen habe. Das ergibt ſich auch aus der Weiſung an die 
Unterhändler, die Präliminarien einfach zu unterſchreiben, 
denn ſo verzweifelt die Lage der Türkei auch iſt, ſo glauben 
wir doch nicht, daß ſie ſich in jede Bedingung fügen würde, 
ohne ſie zu kennen. 

Wenige Tage alfo, nachdem England und Oeſterreich 
in Konſtantinopel gegen den directen Frieden proteſtirt haben, 
erklärt ſich die Türkei bereit, den Frieden aus der Hand 
Rußlands entgegenzunehmen. Wer wollte ihr darum Vor⸗ 
würfe machen? Sie hat für ihr gutes Recht gekämpft, ſo 
lange ſie es vermochte, ſie hat das Intereſſe Europas im 
Orient vertheidigt, ſo weit ihre Kraft reichte. Niemand iſt 
ihr zu Hilfe gekommen, als es noch Zeit war. Man ließ ſie 
allein verbluten, und erſt als ſie zuſammenbrach, ſagten ihr 
wie zum Hohne die guten Freunde: Du darfſt keinen direc- 
ten Frieden ſchließen. Die Türkei antwortet darauf mit der 
Räumung Adrianopels und überläßt die Diplomatie ihrer 
Verantwortung. Nicht die Pforte iſt ſchuld, daß es ſo ge⸗ 
kommen, ſondern jene verkehrte Politik, die auf Rußlands 
Mäßigung baute, blind und taub gegen alle Warnungen 
blieb, und jetzt zu ſpät ihren ungeheuren Irrthum erkennt. 
Denn dazu iſt es jetzt allerdings zu ſpät, den directen Frie⸗ 


Wien, Sonntag 
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den der Türkei mit Rußland zu hindern. Die Türkei wird 
es den Mächten anheimgeben, ihre Intereſſen im Orient zu 
ſchützen, wie ſie wollen und können; ſie wird als ſchnödes 
Opfer einer verblendeten Staatskunſt, als verſtümmelter 
Krüppel vom Schauplatze weghinken. 

Da Rußland wahrſcheinlich der von ihm genarrten 
Diplomatie einen ehrenvollen Rückzug einräumen wird, um 
nicht mit England in Conflict zu gerathen, fo dürften in 
dem Präliminar⸗Frieden, der wol ſchon nächſte Woche in 
Adrianopel abgeſchloſſen wird, gewiſſe Fragen offen gelaſſen 
und der Regelung durch die Mitwirkung der Mächte vorbe⸗ 
halten werden. Einem Congreſſe oder einer Conferenz fol 
zwar Rußland durchaus abgeneigt, indeß wird es in irgend 
einer Form mit den übrigen Mächten zu verhandeln bereit 
ſein. Die Herren Diplomaten werden ſich dann entſchließen 
müſſen, ihre Anſichten in Petersburg und nicht in Konſtan⸗ 
tinopel mitzutheilen und endlich ihre Stimmen dort zu er⸗ 
heben, wo ſie ſchon vor Ausbruch des Krieges hätten reden 
foffen. Namentlich wird Oeſterreich, das bisher die Wahrung 
ſeiner Intereſſen im Oriente der Türkei anvertraute, bei 
dieſen Verhandlungen ſeinen Vortheil gegen den ruſſiſchen 
„Freund“ zu wahren haben. Der ruſſiſch⸗türkiſche Krieg iſt 
fo gut wie zu Ende, aber die Frage, ob Europa an Ruß⸗ 
land ausgeliefert werden ſoll, muß erft gelöſt werden. 


Der Krieg. 
Wien, 19. Januar. 
Die Türken haben — wie die Agence Havas aus 


Konſtantinopel berichtet — Adrianopel geräumt 
und ſich nach Tſchatald ja, dem Centralpunkt der Ver⸗ 
theidigungslinie Bujuk⸗Tſchesme⸗Derkos, weſtlich der Haupt⸗ 
ſtadt, zurückgezogen. Bereits heute Abends ſollen die Ruſſen 
in Adrianopel einrücken. Wir haben wiederholt darauf hin⸗ 
gewieſen, daß Adrianopel der letzte Centralpunkt iſt, wo die 
türkiſche Armee eine ernſte Vertheidigung der nach Konſtan⸗ 
tinopel führenden Straße verſuchen kann. Wenn nun Adria⸗ 
nopel trotzdem nicht vertheidigt wurde und die 50 bis 60 
größeren und kleineren Redouten, welche dieſe Stadt zu einem 
großen verſchanzten Lager machten, von den türkiſchen Trup⸗ 
pen freiwillig geräumt wurden, fo dürften dieſer Maßregel 
mehr politiſche als militäriſche Rückſichten zu Grunde gelegen 
haben. Die Erklärung, welche der Konſtantinopeler Correſpon⸗ 
dent des Daily Telegraph zu dieſer Maßregel gibt, dürfte 
wol die richtige ſein und der Großfürſt Nikolaus die Räu⸗ 
mung von Adrianopel als Vorbedingung des Waffenſtillſtan⸗ 
des bezeichnet haben. 

Es unterliegt wol keinem Zweifel mehr, daß der Waffen⸗ 
ſtillſtand innerhalb der nächſten Tage zu Stande kommt und 
daß ſomit die ruſſiſchen Truppen über die Umgegend von 
Adrianopel nicht hinauskommen werden. 

Für den Fall indeß, als die Feindſeligkeiten wider alles 
Erwarten doch noch fortgeſetzt werden ſollten, erſcheint der 
plötzliche Rückzug der türkiſchen Armee kaum gerechtfertigt 
und nur dadurch erklärlich, daß man in Konftantinopel total 
den Kopf verloren hat. Von Adrianopel bis zum Bosporus 
find noch gute dreißig deutſche Meilen Z „und auf der⸗ 
jelben wird die alte Juſtiniankſche Straße von vierzig Zuflüſſen 
des Erghera⸗Fluſſes durchſchnitten, welche der Vertheidigung 
jede halbe Meile eine günſtige Stellung darbieten. Durch 
Vertheidigung aller dieſer Abſchnitte könnte genügende Zeit 
gewonnen werden, um den Widerſtand der Hauptſtadt zu 
organiſiren. Daß man türkiſcherſeits auf die Ausnützung 
dieſer günſtigen Umſtände ebenfalls verzichtet hat, ſcheint uns 
ein neuer Beweis dafür zu ſein, daß für den Rückzug bis 
vor die Thore der Hauptſtadt nur politiſche und nicht auch 
militäriſche Rückſichten maßgebend waren. 

Ueber Suleiman Paſcha und deſſen Rückzugsrichtung iſt 
man in Konſtantinopel ganz ohne Nachrichten, während auf 
ruſſiſcher Seite bereits deffen Gefangennehmung escomptirt 
wird. Hoffentlich wird es dem unglücklichen Feldherrn, mit 
deſſen Erſcheinen auf dem bulgariſchen Kriegsſchauplatze eine 
unheilvolle Zeit für die türkiſchen Waffen begonnen hat, 


Einbildungskraft vorſtellen, daß in jener Ouvertüre, wie in ftofflich wird der Unterſchied preisgegeben, die Einheit der 
der einer Oper, verſchiedentliche Melodien anklingen, welche Idee aber geleugnet. 


in den ſpäteren Aufzügen abgeſpielt werden. Die Annahme 


einer ſolchen Vorſtellung wird uns um ſo leichter, als wir | ſchöpfungen gibt, wird noch 


Jetzt, wo es längſt lebendige Weſen⸗ und Menſchen⸗ 
immer von den ſchmiedenden 


vollkommen beſtimmt wiſſen, daß fortwährend in allen Ewig⸗ Zwergen in winzigen Kryſtallen diejenige Geſtaltung des 


keiten mit dem gleichen Stoffe von der Natur gearbeitet 


wird. Proteus ſelbſt iſt es ja, welcher in der Orphiſchen Stoff möchte am liebſten Thier werden, 


Hymne die „Anfänge ordnet“, 
wandelnd den heiligen Stoff in vielgeſtaltiger Bildung. 


Die nämlichen Atome, welche dem Gedanken zum Träger ader, 


find, den ich hier niederſchreibe, waren im Urmeere und in 
den Gefäß⸗Kryptogamen der von unten geheizten Schiefer⸗ 
flächen des Strandes vorhanden. In Pflanzengeſtalten, in 
den Umriſſen des Lebenden zuckt eine Ahnung von 
weißen Bäumen, welche die Erkaltung nach Jahrtauſenden 
durch ſtilles Naß emporſchießen laſſen wird. Und in 
vom Wellenſchlag zerfranſten Eisbergen, welche zur Eiszeit 


auf den Wellen des Meeres ſchwammen, welches den größten | Phlios, welcher da fagte, 
Theil von Deutſchland bedeckte, ſchlägt ſchon ein Accord an, | an fic) gleichgiltig feien. 


der nach Aeonen auf der Bühne wiederkam — jene „ges 
frorene Harmonie“ der Baukunſt, welche Dome und Burgen 
ſchuf. Denn die Kunſt ſchafft ebenſo unbewußt wie die 
Natur. Von dieſer Gleichung nehme ich aber das Minus 


weg und ſetze auf beiden Hälften ein Plus — es bleibt doch | mals dazu kommen, 
eine Gleichung. Denn ich glaube nicht an die Unbewußtheit] nach der, 


a landläufigen Sinne genommen) weder der einen noch der 
andern. 
Der Gelehrte „von Fach“ lächelt über ſolche Anſchau⸗ 


ungen und ſpricht: „Die Werkzeuge der Pflanzen und Thiere Metall umſetzbar, 
haben ſich nach ihren Lebensbedürfniſſen entwickelt, wie heut⸗ die Drähte zieht. 


zutage jeder Gebildete aus Huxley, Darwin und Häckel weiß. 
Das Zuſammenſtellen von Eisbildungen mit den aus dem 


Kampf ums Dafein entſprungenen Formen organiſcher Weſen] machen. 


ift eitel Phantaſei.“ 

In einem andern Athemzuge wird freilich gejagt, 
man einen eigentlichen Unterſchied zwiſchen „orga niſch“ 
vanorganiſch“ in der Natur nicht mehr glauben volle, 
auf die Wiſſenſchaft hingezeigt, die hierin am m riften mite 


den daran zu viel oder zu wenig 


daß glas zu benützen. : 
und wir haben ihm Licht und Wärme abgewonnen. Wir glauben 
und | den erwähnten Lehrern aufs Wort, 


welche es „weitergebracht hat“. Der 
wie ich es ſchon 
vor Jahren in einem Buche geſagt habe. Niemand wird 
mir ausreden, daß fih mitten durch die Eisdecke der Waſſer⸗ 
die ich heute am Mittag ſpielend zerſchlug, eine Bil⸗ 
dung zog, die ſich auf den allererſten Blick als das Abbild 
der Wirbelſäule eines Iguanodon oder eines andern großen 
juraſſiſchen Sauriers erwies. Daß einige Wirbel und Rippen 
ſind, wird mir der Mann der 
Wiſſenſchaft fagen — aber ich fehe das Skelet in Eis vor 


Stoffes nachgeahmt, 


den mir, wie ich es an Drähten in Sammlungen geſehen habe. 


Wir Anderen gehören zur Schule jenes Dichters aus 


daß die Dinge unbeſtimmbar und 
Wir glauben nicht, daß die Welt⸗ 
anſchauung eines Jahrhunderts, in welchem die Menſchen 
vor lauter Gilfertigteit, Erwerb aufzuhäufen, den fie alsbald 
in gemeinſchädlicher Trägheit hüten oder in einem für ſie 
ſelbſt verderblichen ſogenannten Wohlleben vergeuden, nie⸗ 
ſich die Natur nach einer andern als 
kurzweg geſagt, mechaniſchen und atomiſtiſchen 
Seite anzuſchauen, viel zur Erklärung der Weſenheit der 
Dinge beitragen wird. Man berrthigs ſich bei den Erſchei⸗ 
nungen und kümmert ſich, weil ſolches Wiſſen nicht in 
nicht darum, was hinter (aero) denſelben 


zu Jenen, welche glauben, daß die vielen 
Arme und Köpfe, die ſich im Orcheſter bewegen, Muſik 
Auch find wir im Stande, wie es Nordpolfahrer 
flache Eisſcholle als Brenn⸗ 
daß das Eis kalt iſt, aber 


Wir gehören 


im Nothfalle gethan haben, eine 
Wir willen, 


was fie fagen, aber 


auch an die Einheit des Geſtaltungstriebes und an die Ab⸗ 


zureden hat, die Chemie, welche es längſt fer tiggebradht | ſichtlichkeit desſelben. Ihre Lehren und unſere Anſchauungen 
habe, unbelebte Stoffe in folde umzuwandeln, die man bis ſchließen einander nicht im geringſten aus — letztere beginnen 
letzt nur aus Pflamzen⸗ oder Thierkörpern gewi inn. Alſo | aber dort, wo jene aufhören. 


D 
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wenigſtens gelingen, die ihm anvertraute Armee in fubliche 
Richtung in Sicherheit zu bringen. 


Wie der Pol. Corr. aus Belgrad gemeldet wird 
hat der Archimandrit Ducic, welcher den rechten Flügel der 
Javor⸗Armee befehligt, geſtern ſämmtliche Dörfer bis 
Nova⸗Varos beſetzt. Heute ift die ſerbiſche Reſerve⸗Artillerie 
gegen Mitrovbitza, Novi⸗Bazar und Priſtina abmarſchirt. 
Oberſt Horvatovie hat ein ſelbſtſtändiges Commando erhalten. 


Nach einem Telegramme der Moskauer Wiedomoſti 
wurden in Plevna nachträglich noch zehn Kanonen 
gefunden, welche an verſchiedenen Stellen vergra ben 


waren, jo daß nun die Rüſſen dort żijanimeń 85 Kanone 


erbeutet haben. Gleichzeitig wird dem Blatte mitgetheilt, 
daß es möglich ſei, daß noch weitere vergrabene Geſchütze 
gefunden werden. 


Aus Kaſan wird berichtet, daß es unweit Malmeſch 
zu einem ernſten Rencontre zwiſchen einer Partie gefangener 
Türken und deren bewaffneter Escorte kam, wobei ſechs 
Ruſſen und mehr als dreißig Türken verwundet wurden. 
Gleichzeitig wird aus Kiſchenew gemeldet, daß die Sterb⸗ 
lichkeit unter den türkiſchen Gefangenen von 
Tag zu Tag zunimmt. 


Wie der Petersburger Wiedomoſti aus Wien telegra⸗ 
phirt wird, ſoll es dem General Gurko gelungen ſein, der 
Armee Suleiman Paſchas den Rückzug abzuſchnei⸗ 
den, ſo daß deſſen Gefangennahme bald erfolgen dürfte. 


Aus Warſch au wird vom 18. d. gemeldet: „Hente 
Nachmittags find ſämmtliche auf unbegrenzte Zeit beurlaubt 
Mannſchaften, Leute über 40 Jahre alt, auf plötzlicher 
Befehl eingezogen und ſofort zu ihren Truppentheilen abge⸗ 
ſchickt worden.“ 


Ein recht heiteres Bild, ruſſiſcher Wirthſchaft 
entwirft ein Correſpondent der Augsburger Allgemeinen żele 
tung. Derſelbe ſchreibt aus Giurgewo vom 9. d. 
Folgendes: 

Geſtern kam ein ruſſiſcher General hier an, um eine In 
Kos? der Hier ſtehenden Güterwagen vorzunehmen und u 
eine Nevifionsreife mit der Erkenntniß abzuschließen, daß ein 
aus 25 Wagen beſtehender, aus Rußland gekommener Munis 
tionszug, welcher vor Wochen Roman in der Moldau paffi 
hatte, nicht aufzufinden ſei. Nachdem die Spur dieſes Zuges 
Roman verloren worden war, erübrigte dem General n 
ſämmtliche Stationen einer Reviſion zu unterwerfen, welche grün 
licher wol nicht durchgeführt werden konnte, indem rückſichtslos! 
mit Plomben verſehenen, mithin als Privatgüter bezeichneten 4 
dungen geöffnet wurden, trotz der Proteſte der Stationsvorſtän 
welche die Verantwortlichkeit von ſich ablehnten. Der Ru 
führte feinen Auftrag in feiner eigenen Auffaſſung rückſichtel 
durch, freilich ohne Erfolg für fo viele unnöthige Mühen. D 
Munitionszug kann gerade ſo gut nach Rußland zurüdgegang\ 
fein, wie er gekommen, oder aber, an irgend einem verlaſſen 
Orte der ganz außerhalb der Richtung liegenden Linie Bulare 
Turn⸗Severin in Vergeſſenheit gerathen, feine Beſtimmung D 
fehlt haben. Daß Wagen mit Lebensmitteln oder anderen ve 
äußerbaren Gegenſtänden abhanden kommen, tft ſchon lange nich 
Bemerkenswerthes mehr; daß aber ganze Züge nur für ſpecie 
Zwecke brauchbarer Gegenſtände, wie Munition, in Verluſt g 
rathen können, dadurch kennzeichnet fih die Adminiſtr 
tion. Kaum war der ruſſiſche General unverrichteter Din 
ſeines Weges gezogen, als ein Transport von neun türkisch 
Officieren und einem ruſſiſchen Capitän auf dem Bahnhofe awangi 
Der Letztere war Commandant der kleinen Gefangenentruppe gi 
weſen, war aber auf dem Ba nhof Giurgewo bereits feine 
Commandos enthoben und den Türken als Mitgefangener bo 
gegeben worden. Ein Fluchen und Lärmen veranlaßte mich, i 
den Warteſaal erſter Claſſe, aus dem das Geräuſch kam, eingi 
treten und Zeuge einer ſehr intereſſanten Scene zu werden. DL. 
Türken ſaßen in zwei Gruppen zu beiden Seiten des Ofens 
ohne weſentlich von dem Seandal Notiz zu nehmen. Der Capitán 
war im Handgemenge mit einigen Soldaten des Etap⸗ 
pen⸗Commandos, und ſo viel ich aus der ungeheuren Erregt⸗ 


Freilich hat die „Muſik“, die wir von der Bühne her 
hören, für Jeden wegen verſchiedenen Standortes und ſeiner 
verſchiedenen Gehöreinrichtung einen andern Farbenton. Def 
wegen, weil ein Anderer anders hört, halte ich ſie gleichwol 
nicht für Sinnesbethörung. 

Wer verbürgt denn jenen Lehrern der mechanischen 
Weltauffaſſung die Wahrheit ihrer nüchternen Sprüche? Keine 
Vergangenheit und Zukunft. Jedem Jahrhundert Tommi 
nicht nur eigene Mode in Hoſen und Hüten, ſondern auch 
die Mode zu, wie man fih alle Dinge betrachtet. Im ports 
gen ſahen wir optimiſtiſch⸗humanitär, in dieſem geſchäfts⸗ 
mäßig, trocken, an der Außenſeite uns genügend. Der Mann 
dieſer Tage, der unnatürlich lebt, hält denjenigen, der ed 
anders macht, für bizarr. Der Blutleere Tënt den Geſun⸗ 
den für vollblütig an, der Kranke nennt den Rüſtigen übers 
müthig. Man ſchiebt dem Andern ein + zu und vergißt das 
— im eigenen Vermögen. 2 

Hier haben wir einen Streit. In ſeltſamem Glitzern 
ſtehen Eisſäulen und Tragbalken und Gewölbe unter einer 
hölzernen Rinne, in welcher ein Theil des Baches dem Mühl⸗ 
rad entgegenſtürzt. 

In der Moſchee von Cordoba ſteht im Großen das 
Alles aus Marmor, Jaspis, Porphyr und Breccia da, wag 
hier die Natur aus dem noch weit mehr bearbeitbaren Waſ⸗ 
ſer gebildet hat. ! 

Der Begleiter lacht. „Hier ift zuerſt ein aus der Rinne 
austretender Tropfen gefroren, ein anderer über ihn hinüber⸗ 
geronnen und auch gefroren, dann ein dritter, ein tauſend⸗ 
ſter, und ſo ſind deine Colonnaden entſtanden. Langſamkeit 
iſt keine Hexerei.“ 

„Richtig,“ fage ich. 
Abdel⸗Rhaman häuften Stein auf Stein, bis das Wunder 
der abendländiſchen Welt fertig war.“ 

„So? Es iſt koſtbar!“ erwidert der Begleiter. „Und 
das geht Alles fo von ſelbſt? Man braucht alſo keine kun⸗ 
digen Baumeiſter, keine gelehrte Kenntniß der Mechanik, keine 
Zeichnungen und Pläne?“ A 4 

„Selbſtverſtändlich. Wir, die wir felbft ein Stück Natur 
ſind, machen das, aber der Plan wird von ihr im Durch⸗ 
gang durch unſer Gehirn entworfen und ausgeführt. Sie 
if die Baumeiſterin, wie fie es im Netze der Spinne, in 
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Rom, 19. Januar. Heute Nachmittags 1*/, Uhr be⸗ 
gaben ſich die Königin Margherita und die Königin von 
Portugal mit dem Prinzen von Neapel und dem Prinzen 
von Portugal auf den Monte Citorio, um der Eides⸗ 
leiſtung des Königs beizuwohnen. Sie wurden mit 
den Rufen: „Es leben die Königinnen!“ enpfangen. 

Eine halbe. Stunde (ter betrat der König mit ben 
Prinzen Amadeus und Carignan nebſt Gefolge den Parla⸗ 
mentsſaal und wurde mit kanganhaltenden Ova: 
dionen begrüßt. 

Die Königin von Italien, die Königin von Portugal, 
die Prinzen von Neapel und von Portugal, Erzherzog Rainer, 
der Kronprinz des deutſchen Reiches, Marſchall Canrobert 


Hund das Gefolge nahmen in der Hoftribüne Platz. 


Der Großſiegelbewahrer meldete hierauf dem Könige, 
daß das Parlament verſammelt ſei, wonach der König 
den Eid nach der üblichen Formel unter lebhaften Zurufen 
der Verſammlung leiſtete. Der Großſiegelbewahrer überreichte 
dem König drei Pergamente, welche die Eidesformel 
enthalten, zur Unterzeichnung. Diejelben werden in den 
Hofarchiven und in denen des Senats und der Kammer 
aufbewahrt. 
Hierauf leiſteten die Senatoren, unter welchen ſich 
die Prinzen Amadeus und Carignan befanden, und fodann 
die Deputirten den Ei d. Es waren beiläufig 460 Deputirte 
anweſend; auch die Senatoren waren ſehr zahlreich erſchienen. 
| Der König hielt ſodann eine kurze Anſprache, welche 
wiederholt von Beifallsrufen unterbrochen wurde, worauf ſich 
die Majeſtäten und die Prinzen in den Quirinal zurück⸗ 
begaben. Auf dem Wege dahin wurde der König von der 
zahlreichen Wolksmenge in herzlicher Weiſe 
begrüßt. E W PSZ 
ro Konſtantinopel, 19. Januar, Mittags. Ein kaiſerlicher 
grade ruft alle Ottomanen unter die Waffen zur 
Bertheidigung des Vaterlandes, das in Ge⸗ 


Hike 1 ` Nach Schluß des Blattes. 

„ Prag, 19. Januar. Nach dreiſtündigem Verhör vor 
vem Unterſuchungsrichter, Landesgerichtsrath M atejła, 
wurde Skrejſchowsky wegenZeugen-Collifion 
vorläufig in Haft behalten. 

om, 19. Januar. Die Anſprache, welche der 
Wönig nach der Eidesleiſtung hielt, lautet: 
„Die Worte, welche ich in den erſten Momenten des Schmer⸗ 
zes an mein Volk gerichtet habe, komme ich heute vor deffen 
Vertretern wiederholen. Ich fühle mich ermuthigt, die 
Pflichten des Lebens wieder aufzunehmen, 
nachdem ich geſehen, wie die Trauer meines Hauſes ein auf⸗ 
richtiges Echo im ganzen Lande gefunden. Das geſegnete 
Andenken an den König⸗ Befreier hat aus 
allen italieniſchen Familien eine einzige Familie gemacht. 
Die ſo große Einſtimmigkeit der Geſinnungen war eine Her⸗ 
zenserleichterung für mich und meine theure Gemalin, die 
unfern vielgeliebten Sohn nach den ruhm⸗ 
würdigen Beiſpielen feines Großvaters 
erziehen wird. In dieſer unerwarteten Trauer Italiens 
war für uns auch Troſt die Theilnahme Europas 
und die Anweſenheit der erlauchten Prinzen 
und illuſtren Perſönlichkeiten, welche eine feierliche Be⸗ 
deutung den Ehren verliehen, welche die Hauptſtadt 
des Reiches unſerm erſten König erwieſen. Dieſe Be⸗ 
weiſe von Achtung und Sympathie ſind eine neue Be⸗ 
kräftigung des italieniſchen Rechtes. Ich muß hier meine 
tiefe Erkenntlichkeit ausdrücken. Sie beſtätigen die Ueber⸗ 
zeugung, daß das freie, einige Italien eine 
Garantie des Friedens und Fortſchrittes iſt.“ 
An uns iſt es, dem Lande eine fo hohe Stellung zu erhal 
ten. Wir ſind keine Neulinge in den Schwierigkeiten de 
öffentlichen Lebens. In der That, wie viele nützliche Lehren 
bieten die letzten dreißig Jahre der nationalen Geſchichte, die 
abwechſelnd durch unverdiente Unglücksfälle und vom Glücke 
bereitete Wendungen die Geſchichte mehrerer Jahrhunderte 
in ſich faſſen? Indem ich die hohe Miſſion, die mir aufer⸗ 
legt, übernehme, ſchöpfe ich all mein Vertrauen aus dem 
Gedanken: Italien, das Victor Emanuel zu verſtehen ge⸗ 
wußt, beweiſt mir heute die Wahrheit der Lehre meines 
ruhmwürdigen Vaters, daß die gewiſſenhafte Ach⸗ 
tung der freien Inſtitutionen der ſicherſte 
Schutz gegen alle Gefahren iſt. Das iſt der Glaube 
meines Haufe; er ijt es, der mir Kraft verleihen wird. 
Getreu dem Willen der Nation wird mich das Parlament 
bei den erſten Schritten meiner Regierung leiten, mit 
jener Loyalität der Abſichten, welche der große König, deſſen 
Andenken wir Alle ehren, ſelbſt mitten im lebhaften Wider⸗ 
ſtreite der Parteien und unvermeidlichen Conflicte der Mei⸗ 
nungen einzuflößen gewußt. Aufrichtigkeit der Ge⸗ 
danken, Einigkeit in der Liebe zum Vater⸗ 
lande — dies werden ſicherlich die Stützen fein, 
die ich auf dem ſchwierigen Wege finden werde, den wir ge⸗ 
meinſam zurückzulegen haben, und an deſſen Ende 
für mich nur der Ehrgeiz iſt, das Lob zu ver⸗ 
dienen: Er iſt würdig ſeines Vaters gee 
weſen.“ (Lebhafter Beifall unterbrach wiederholt die Rede.) 


Nom, 19. Januar. Durch ein königliches Decret 
werden alle bis jetzt megen politiſcher oder 
Preßvergehen Verurtheilten begnadigt. Des⸗ 
gleichen wird bei anderen Vergehen, wenn dieſelben keine 
höhere als eine ſechsmonatliche Strafe involviren, das Straf⸗ 
verfahren eingeſtellt. 

Verfailles, 19. Januar. Die Rechten der Kam⸗ 
mer waren bei Beginn der Kammerſitzung nicht anweſend, 
weil ſie einen Proteſt gegen die Ungiltigkeits⸗ 
Erklärung ihrer Parteigenoſſen in Berathung 
zogen. Die Kammer hat wieder die Wahl eines Deputirten 
der Rechten für ungiltig erklärt. 

Petersburg, 19. Januar. Die Agence Ruffe pro- 
teſtirt in lebhafter Weiſe gegen die Inſinuationen gewiſſer 
Journale, als ob die Thatſache, daß die ruſſiſchen 
Obercommandanten keine Inſtructionen er 
halten hätten, den Hintergedanken der ruſſiſchen Re⸗ 
gierung implicire, die Begegnung mit den türkiſchen 
Delegirten verzögern zu wollen. Der Waffen⸗ 
ftiifiand konnte nicht erörtert werden, nachdem die tüv- 


Wien, Sonntag 
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kiſchen Bevollmächtigten in Folge Communications⸗ 
Schwierigkeiten nach den letzten Nachrichten noch 
nicht in Kazaulik eingetroffen find. Die ruſſiſche Re- 
gierung wünſcht aufrichtig den Frieden; aber die 
Thatſache, wonach die Pforte ihre Truppen aviſirte, daß der 
Waffenſtillſtand unterzeichnet wäre, ift ein Beweis der ſtets 
„seta Wit Rußland unehrliche Motive zu une 


terſchieben, gleichwie Heöurch dargethan wird, daß die 


Pforte mit dem Verlangen eines Waffen⸗ 
ſtillſtandes nicht den Frieden im Auge hat, 
ſondern die Mittel zur Verlängerung des Widerſtandes. 


Petersburg, 19. Januar. Nach einer Privat⸗Depeſche 
fol in der dem engliſchen Parlamente vorgelegten Corres 
ſpondenz eine Depeſche Layard's vom 14. Januar ent- 
halten fein, welche meldet, daß ein vuſſiſcher Parla: 
mentär den türkiſchen Vorpoſten die Einſtel⸗ 
lung der Feindſeligkeiten in Bulgarien notificirt 
habe. Die Agence Ruſſe und das Journal de St. Peters⸗ 
bourg bezeichnen dieſes Pyivat⸗Telegramm als ein 
turkophiles Manöver. 

Die Agence Ruſſe hebt den Widerſpruch in den Jour⸗ 
nalen hervor, wonach das Londoner Cabinet den 
Kriegführenden das Recht verweigert, mit einander über Fries 
dens⸗Präliminarien übereinzukommen, während es 
eben auf dieſe Präliminarien wartet, um das Subſidien⸗ 
Verlangen feſtzuſtellen. Dies beweiſe, wie ſehr ein Ein⸗ 
verſtändniß der Kriegführenden unerläßlich ſei, um als Baſis 
der europäiſchen Verhandlungen über den definitiven Friedens⸗ 
vertrag zu dienen. Die Gerüchte, wonach einige 
Cabinette erklärt hätten, keine Prälimina⸗ 
rien anzuerkennen, bei welchen ſie nicht mitgewirkt 
hätten, werden von Journalen verbreitet, welche 
abſichtlich glauben machen wollen, daß der Anſpruch Rußlands, 
mit der Pforte über die Präliminar⸗ Bedingungen überein- 
zukommen, ſeine feſte Abſicht bedeute, eine europäiſche Inter⸗ 
vention zurückzuweiſen. Die Agence Ruffe wiederholt, daf 
dies keineswegs die Anſicht der kaiſerlichen 
Regierung iſt. 

Konſtantinopel, 19. Januar, 3%, Uhr Nachmittags. 
Die zwei im Bosporus mit Beſchlag belegten italieni- 
ſchen Schiffe wurden freigegeben. Ueber das Re⸗ 
ſultat der Verhandlungen des ruſſiſchen Haupt⸗ 
quartiers mit den türkiſchen Delegirten iſt noch nichts 
bekannt. 

Frankfurt, 19. Januar. (Abendbörſe.) Creditactien 192.19. 
Staatsbahn 218. Lombarden 687/,. Galizier 209.50. Goldrente 63.81. 
Ungariſche Goldrente 79.12. Lebhaft, ſehr feſt. 

Paris, 19, Januar. (Schlußcurſe.) Dreiperc. Rente 78.20. 
Fünfpercentige Rente 109.32. Mobilier 163. Italiener 72.80. Oeſter⸗ 
reichiſche Bodencredit 527.—. Staatsbahn 540.—. Lombarden 
176. Domänen⸗Pfandbriefe 305.—. Türkiſche Conſols 9.70, Türken⸗ 
loſe 31.—. Wechſel per London 25.17. Neue ſechspercentige egyp⸗ 
tiſche Anleihe 160. Goldrente 64.50. Hauſſe. 
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Brünn, 19. Januar. In der Fabrik von Kuhn 
in Namieſt ſtellten 107 Weber die Arbeit ein. Sie be⸗ 
klagen ſich über zu geringen Lohn und ungenügende Beheizung 
der Arbeits⸗Localitäten. 

Lemberg, 19. Januar. Wie aus Wien hieher telegra⸗ 
phirt wird, beſchloß der Polen ⸗Club geſtern einſtimmig, 
von einer Interpellation an die Regierung in Angelegenheit 
des Lemberger Hochverrathsproceſſes abzuſtehen; 
ebenſo wurde mit allen Stimmen gegen Eine (Krzeczunowicz) 
der Antrag auf Betheiligung an der General⸗Debatte 
über den Zolltarif und die Petroleum⸗Beſteuerung a b- 
gelehnt. — General Mieroszewki wurde auf fein 
Anſuchen in den Polen⸗Club aufgenommen. 

Peſt, 19. Januar. Sämmtliche Abendblätter dem en- 
tiren gleichfalls die Demiſſions⸗ Gerüchte. Für 
die Demiſſion ſei, ſo wird verſichert, derzeit auf beiden Sei⸗ 
ten keine Veranlaſſung vorhanden geweſen. Als Reſultat der 
letzten Miniſter⸗Conferenzen wird bezeichnet, daß beide 
Cabinette neuerdings übereingekommen feien, ſämmtliche 
Ausgleichsvorlagen aufrechtzuerhalten, an alle ins⸗ 
geſammt und an jede einzelne Vorlage 
die Cabinetsfrage zu knüpfen. Die ung ariſche 
Regierung habe dies bisher ohnehin gethan, die öfter- 
veichiſche werde dieſe Poſition dem Reichsrathe gegenüber 
unverhüllt declariren. Durch diefe gegenſeitige Verſicherung, 
den Ausgleich mit den Portefeuilles vertreten 
zu wollen, dürften im Wiener Budget⸗Ausſchuß die Gerüchte 
von einer Demiſſion entſtanden ſein. Ferner wird berichtet, 
Abgeordneter Dr. Her bſt fet für heute Abends zum Kaifer 
berufen, und dieſe Berufung bereits mit der Abſicht zur Bil⸗ 
dung eines öſterreichiſchen Cabinets in Verbindung gebracht. 
Die einzige Aenderung, betreffend die Behand⸗ 
lung der ſtrittigen Fragen, worein beide 
Cabinette gewilligt, iſt die Frage der Achtzig⸗ 
Millionen⸗Schuld, welche Deputationen zur Löſung zuzu⸗ 
weiſen wären, jedoch ohne den urſprünglichen Geſetzentwurf 
zurückzuziehen. i 

Die Nachricht, daß Tisza während feiner letzten An⸗ 
weſenheit formell die Zuſtimmung zur Annexion 
Bosniens ausgeſprochen habe, ift total aus der Luft 
gegriffen. 

Agram, 19. Januar. Das Adreß⸗Comits' ſchlägt 
die Kenntnißnahme des königlichen Reſeripts 
mit im Weſentlichen folgender Motivirung vor: „In⸗ 
dem der Landtag die im Reſcripte ausgedrückte väterliche 
Fürſorge um die Integrität der Königreiche Dalmatien, 
Croatien und Slavonien mit gebührendem Danke begrüßt, 
indem er überzeugt iſt, daß insbeſondere die unaufſchiebbare 
Vereinigung der Militärgrenze mit dem Mutterlande ſeine 
adminiſtrativen, legislatoriſchen Aufgaben erleichtern würde, 
welche Vereinigung er, auf das Geſetz geſtützt, bei paſſender 
Gelegenheit anregen und welche die Landesregierung hoffent⸗ 
lich unterſtützen wird, nimmt der Landtag das Nefeript vom 
3. Januar mit homagialer Ehrfurcht zur Kenntniß.“ Her⸗ 
vorragende Abgeordnete wirken dahin, daß der Antrag ein- 
ſtimmig angenommen werde. 

Berlin, 19. Januar. Eine eben bekannt werdende 
Verordnung des ſächſiſchen Finauzmini⸗ 
ſters vom 12. December 1877 unterwirft mit Berufung 
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a 
auf die preußiſche Verordnung vom 7. December v. J. die! 
Rohleinen⸗Einfuhr aus Oeſterreich an der 
Grenzſtrecke Oſtritz⸗Schand au denſelben Beſchrän⸗ 
kungen wie Preußen bezüglich Wobſchütz⸗Seidenberg. y 

Geſtern fand hier zwijden Bennigſen, Lucius 
und Geheimrath Tiedemann, der bekanntlich ein 
Vertrauensmann Bismarcks iſt, eine Unterredung ſtatt, 
welche wahrſcheinlich die Vorziner Besprechungen betrifft. 
Tiedemann rejte heute nach Barzin ab. l 

Ein Petersburger Brief der Nordd. Allg. Ztg. be- 
hauptet, durch Bejhtefung Anapas, Enpato: 
rias, Feodoſias bon Seite der türkiſchen Marine fei! 
eine große Aufregung in Petersburg hervorgerufen worden. 
Die Situation fet gónilih geändert. Nun bee! 
dürfe es der Pforte gegenüber bei den Verhandlungen einer 
dominirenden Baſis, und bie» fei durch die Beſetzung 
Erzerums und Adoianopels bedingt. 

Rom, 19. Januar. Gedrängte Menſchenmaſſen erfüll⸗ 
ten feit früheſtem Morgen den Citorio⸗Platz vor 
dem Parlaments⸗Gebäude, in dem heute die Senatoren 
und Deputirten ſich berfammelten, um der Eides 
leiſtung des Königs anzuwohnen, die auf 2 Uhr feſt⸗ 
geſetzt war. Der Parlnmenisfaal hatte inſofern eine Mendes 
rung erfahren, daß an der Stelle der Präſidenten⸗Stühle der 
mit carm oiſinrothem Baldachin überdeckte Thronſeſſel ſtand. 
Ueber dem Throne zur Rechten und zur Linken waren Tri⸗ 
bünen⸗Logen für die Königin und die fremden Prinzen und 
für die Geſandten und Bevollmächtigten der auswärti⸗ 
gen Mächte. Zuerſt erſchien, 10 Minuten vor 2 Uhr, 
die Königin und wurde mit einem Beifallsſturme 
und Evviva⸗Rufen empfangen. Punkt 2 Uhr trat unter Gee 
folge der Generalität und der Miniſter zwiſchen den Prinzen 
Carignan und Amadeus König Humbert in den Saal, 
gleichfalls ſtürmiſch empfangen. Er dankte zuerſt für die Be⸗ 
weiſe der Theilnahme, welche die Nation dem Andenken 
{eines Vaters entgegenbrachie, und erklärte dann, daß er gez 
kommen ſei, das Statut zu beſchwören, an dem er uner⸗ 
ſchütterlich halten wolle. Nachdem ihm die Eidesformel ver⸗ 
leſen worden war, bekräftigte er ſie mit lautem Schwur und 
fignirte die Eidesurkunde mit ſeinem Namen. Nach der Eides⸗ 
leiſtung des Königs folgte die Eidabnahme der Senatoren, 
die nicht zahlreich vertreten, und der Deputirten, die fafi 
vollzählig erſchienen waren. Jedes einzelne Mitglied leiſtete 
dem Senats⸗ und Kammer⸗Präſidenten den Schwur. Hierauf 
hielt der König die Thronvede, die oftmals von Beifall 
und Evviva⸗Rufen unterbrochen wurde. Die ganze Ceremonie 
dauerte eine Stunde. 

Paris, 19. Januar. Freyeinet's Vorſchlag 
bezweckt, heuer 2615 Kilometer kleiner Eiſenbahnen zurückzu⸗ 
kaufen. Der Aufwand hiefür beträgt 334 Millionen. Das 
Budget wird Montag vertheilt, die Berathung beginnt 
am 28. Januar; falls es nothwendig wäre, werden Mitte 
Februar noch zwei Monate proviſoriſch bewilligt. 
Die Annullirung der Wahl des Herzogs von Biſaccia 
verſetzt die Conſervativen in große Aufregung, bisher konnten 
fie fih jedoch zu keinem Gegenſchritt einigen. 

London, 19. Januar. Nach einer Mittheilung aus 
Konſtantinopel ſoll der Waffenſtillſtand am 
Montag abgeſchloſſen werden. 

Midhat Paſcha hielt geſtern eine Rede auf dem 
Stafford⸗Houſe⸗Meeting. 


Telegramme vom Kriegsſchauplatze. 

Petersburg, 19. Januar. [Telegr. des Corre 
Bur.] (Officiell) Schipka, 19. Januar. Am 
16. d. nach einem hartnäckigen, die ganze 
Nacht dauernden Kampfe mit den bewaffneten Des 
wohnern nahmen die Moskauer Leibdragoner Hermanli 
ein, wobei 2 Dragoner todt blieben und 8 verwundet wur- 
den. Die raſche Einnahme Trnowas und Hermanlis 
verdankt man der Energie des Generals Struko w, 
welchem Skobelew II. das Commando über ſämmtliche 
Vortrabs ſeines Detachements anvertraute. Letzteres con⸗ 
centrirt fih jetzt in Hermanli. Der Vortrab Strukow's 
marſchirt heute weſter, mit den Dragonern voran. > 

Konſtantinopel, 19. Januar. [Telegr. des Corrs 
Bur.] Die Agence Havas meldet: Einem Telegramme 
aus Adrianopel vom Heutigen zufolge haben die Tir- 
ken die Vertheidigung Adrianopels auf⸗ 
gegeben und alle Truppen, Kanonen u. ſ. w. zurück⸗ 
gezogen. Der General - Gouverneur hat heute Morgens 
Adrianopel verlaſſen und nur 72 Gendarmen zur Auf⸗ 
rechthaltung der Ordnung bis zum Cine 
marſche der Ruffen zurückgelaſſen, welcher bevor⸗ 
ſtehend iſt, nachdem die Ruſſen geſtern in Muſtapha 
Paſcha, einige Kilometer von Adrianopel entfernt, eina 


trafen. Es wurden Maßregeln getroffen, daß die zurück⸗ 


gelaſſenen Gendarmen nach dem Einmarſche der Ruſſen un⸗ 


behelligt abziehen können. 


Heute Morgens ging ein Zug von Adrianpel ab, 
der alle fremden und einheimiſchen Bewohner, welche 


die Stadt zu verlaſſen wünſchten, mitnahm. Der franz ö⸗ 
ſiſche Conſul verbleibt zum Schutze feiner Nationalen 
in der Stadt. Man iſt ganz ohne Nachrichten von 
Suleiman Paſcha. Die türkiſchen Bevollmäch⸗ 
tigten find geſtern im Hauptquartiere des 
Großfürſten Nikolaus in Kazanlik eingetroffen 


und haben die Verhandlungen ſofort begonnen. \ 
Izzed Bey, ein Enkel Fuad Paſchas, ift geſtern mit 


neuen Inſtructionen für die türkiſchen Dele⸗ 
girten nach Kazanlik abgereiſt. Man glaubt, er 
werde die ruſſiſchen Bedingungen nach Konſtantinopel über⸗ 
bringen. Im Kriegs miniſterium wurde eine Comz 
miſſion eingeſetzt wegen Berufung aller unverheirateten 
Männer unter die Fahnen zur Vertheidigung der 
Befeſtigungen der Hauptſtadt. 4 


Konſtantinopel, 19. Januar, 7 Uhr Abends. [Te legr. 
es Corr.⸗Bur.] Die Agence Havas PEN. 


Ruffen follen heute in Adrianopel einge 
rückt fein. Man glaubt, daß die Verhandlunzen 
zu einem Waffenſtillſtande führen werden! 
Deſſenungeachtet wird die Bertheibigung Ronftane 
tinopels thätigſt ins Werk geſetzt. Alle Ein⸗ 
wohner wurden zur Vertheidigung berufen. 
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D iſt 

Der Geo wuts. 

[Telegr. der „N. gr. P] Dresden, 19. Januar. 

Die Berſammlung der Dug Boven bacher Obligatio⸗ 
dive im großen Börſenſaale war don 150 Perſonen beſucht, 
die bei 11,000 Prioritäten repräf te Es wird ein Bros 
memoria der Bab not pertheilt, wonach jede 
Hilfeleiſtung abzulehnen wäre. GA erfolgt der Co mist 
bericht über defen Thätigkeit, dann det Bericht der unweſenden 
Curatoren über die Lage des Unternehmens; Letzte j 


klären das urſprüngliche Aulage⸗Kapital für y klein, die! n 
hoch, ſprechen fih 


der Geldbeſchaffung für unverhältnißmäßig 
gegen jeden Sanirungsvorſchlag aus und erklären, 
es empfehle ſich, daß die Prioritäts⸗Gläubiger nach Rückzahlung 
der Schuld für die geſtundeten 


Hierauf folgt eine kängere Dehikte⸗ Es wird von den 
Guratoren eine Refolution RAW das 
hin gehend, daß dafür geſorgt werden müſſe, daß die bligatio⸗ 


näre bei der Rückzahlung des Kapitals in keine e 
rathen und daß die ſich aufammelnden Fonds auch zur Berichtie 
gung der Schuld verwendet werden. Schließlich wird der Antrag 
ungenommen, daß ſchon dermalen auch auf Grundlage einer 
Zinſen⸗Reduction einer Sanirung zugeſtimmt werde. 

iZelear.) Trieſt, 19. 
turfe) Napoleonsd'or 9.46.5. 
Mente 63.75. Silber⸗Rente —. 


weit, 19. Januar, (Officielle Schluß curie.) Ungariſches 


Eiſenhahn⸗Anſehen 99.25. Grundentlaſtung 79.—. Schatzanweiſungen 
115—. Prämienloſe 76.50. Ungariſche Creditbank 206.75. Ungariſche 
Bodencredit 9.—. Ungariſche Goldrente 92.50. 

Berlin, 19. Januar, 11 Uhr 58 Minuten. Creditactien 382.—. 
Staatsbahn 436.—. Lombarden 139.—. Italieniſche Rente 73.25. 
Galizier 104.50. Silber⸗Rente ST. Papier⸗Rente 


rente 63.90. Feſt. 
Berlin, 19. Januar, 


186. Papier⸗Rente 54.25. Silber⸗Rente 57.—. 
1860er Loſe 107.50. Still. 


Berlin, 19. Januar. (Schlußeurſe.) Staatsbahn 438.50. 


Lombarden 138,—. Böhmiſche Weſtbahn 75. —. Galizier 104.25 


Pardubitzer 37.70. ite 54 } 
rente 63.90, Ultimo 63.75, Crevitactien 380 50, Wien (lange S.) 169.50. 
Rufſiſche Banknoten 209.75. 
chiſche Banknoten 


Lit, B 82.25. 


24.—. Nordweſtbahn 184.—, n 
Fünfpercentige 


täten 58.60. Wiener Unjonbauk 110, 
Ditbahn = Prioritäten 53 75. 


49.15. Franz⸗Joſephbahn 54.90, Ungariſche Goldrente 79.30. 
Nachbbrſe. Staatsbahn 434—. Lombarden 138.50. 


Spielwerthe wenig verändert; für Bahnen andauernd Ver: 


kaufsluſt, Banken meiſt belle, Juduſtriewerthe und öſterreichiſche 
Renten feſter, ungariſche Renten, ruſſiſche Fonds und Valuta ge: 
fragt, höher. Plaßdiscont 8. a 


Frankfurt, 19. Januar,. (A nf angscurſe.) Creditactien 191.—. 


Staatsbahn 217.25. Lombarden Gët, Ungariſche Goldrente 
Olas Feſt. 
Frankfurt, 19. Januar. (Schluß eur ſe.) Wechſel per 


Wien 170.70. Oeſterreichiſche Bankactien 688.—. 
Oeſterreichiſche 


58%/,. Cliſabeth⸗Weſthahn 139.50. 
Wechſel per London 
Nach bs rie. Creditactien 190.25. Staatsbahn 216.75, 
Hamburg, 19. Janugr. 


Lombarden 172.—. Italiener 73". 


Schluß etwas feſter. 
56%. 
78.05. Fünfpercentige Rente 


588,—. Lombarden 180,—. 
vercentige egyptiſche Anleihe 161. Goldrente 64.31. Feſt. 


Amsterdam, 19. Januar. Papier ⸗Rente 53 /. Silber⸗Rente 


Goldrente 63 ¼. 1860er Loſe 96 ½. 1864er Lofe 115.25. 


London, 19. Januar. (Eröffnung) Conſols 95. Lome 


barden 7. 


London, 19. Januar. (Schlußcurſe.) Conſols 95 /. Lom: 
Silber⸗Rente 56.—. 
Vankauszahlung 8000 Pfd. St. 


harden Tihe. Silber 534. Italiener 72 ½. 


Papier⸗Rente 54. Platzdiscont Me. 


Wiener Börfenworhe, 
Wien, 19. Januar. 


Die Blicke der europziſchen Börſen waren in dev ab: 
von der Parla⸗ 
erwartete man die Entſcheidung über die 
nächſten Zukunft. 
die Thronrede noch der Beginn der 
Adreß⸗Debatte volle Aufklärung gegeben, ja es muß betont 
werden, daß der Natur der Sache nach eine ſolche im 
gegenwärtigen Stadium kaum zu erwarten war. Daß das 
Cabinet von St. James das Parlament nicht zu dem Zwecke 
um ihm zu erzählen, daß es geſonnen ſei, 
den Dingen im Oriente unter allen Umſtänden freien Lauf 
man mußte alſo nothwendigerweiſe er⸗ 
warten, daß die britiſche Regierung beabſichtige, ſich — gleich⸗ 
viel unter welchen Vorbehalten — für die kommenden Dinge 
mußte auch vorausgeſetzt 

engliſche Diplomatie den Krieg nicht 
ſondern in Petersburg erklären würde, 
ſie konnte 
daß 
fie zum Kriege entſchloſſen fet, bevor, ein formelles Ulti⸗ 
war. Von einem ſolchen hat 
man nun nichts gehört, und man konnte ſich daher eigentlich 
daß die Königin Victoria den 
verſammelten Lords und Gemeinen nicht den Entſchluß an⸗ 
Krieg zu führen, ſondern daß fte fic) darauf 
die Mittel zur eventuellen Kriegführung 
zu verlangen. Das iſt nun angekündigt; man weiß alſo ſo viel, 
der Thronrede zu 
iſt ſelbſt die Bedin⸗ 
gung, an deren Eintreffen das britiſche Cabinet ſeine Action 
knüpft, keineswegs fo nebulos und unklar, als Viele meinen. 
Die britiſchen Intereſſen ſind kein Geheimniß; die Thron⸗ 
rede hat in ziemlich bündiger Weiſe erklärt, daß England 
zum Schwerte greifen müſſe, wenn dieſe Intereſſen verletzt 
würden; die Parlamentsredner, ſelbſt die der Oppoſition an⸗ 
und 
man ſollte daher meinen, daß der Geldmarkt vollſtändig im 
Klaren darüber ſein kann, unter welchen Vorausſetzungen ein 
britiſch⸗ruſſiſcher Krieg zu vermeiden ijt, und unter welchen 


gelaufenen Woche nach London gerichtet; 
ments⸗Eröffnung 
friedliche oder kriegeriſche Geſtaltung der 


Inzwiſchen hat weder 


einberufen habe, 


zu laſſen, war klar; 


zu riften. Andererſeits aber 


werden, daß die 
im Parlamente, 
wenn es zur Entſcheidung kommen ſollte; 
daher unmöglich in der Thronrede ſagen, 
matum an Rußland abgegangen 
an den fünf Fingern abzählen, 


kündigen werde, 
beſchränken dürfte, 


als vernünftiger Vorausſicht nach aus 
erfahren war. Und bei Lichte beſehen, 


gehörenden, haben dem beinahe einhellig zugeſtimmt, 


er unfehlbar eintreten müßte⸗ 


Wien, Sonntag 


noch ficht, ob der ruſſiſche Appetit nach dieſen beiden verbos 
tenen Früchten Verlangen trägt, d. h., wohlverſtanden, 


inſen neue Prioritäten erhalten. 


wangslage ge⸗ 


anuar. (Officielle Schluß⸗ 
echfel per London 118.30. Papiers 


54.40. Ru⸗ 
mänier 24.50. Türkiſche Conſols 9.90. 1860er Lofe 107.80. Gold⸗ 


12 Uhr 59 Minuten. Creditactien 379.50. 
Staatsbahn 434. Lombarden 137.50, Galizier 104.50. Nordweſtbahn 
Goldrente 63.75. 


Papier⸗Rente 54,25. Silber⸗Rente 57.25. Gold: 


Italieniſche Rente 73.20. Oeſterrei⸗ 
170.80. Wien (kurze S.) 170.50. Türkiſche Con: 
fols 9.75. Kaſchau⸗Oderberger Bahn 43.75. Tiapercentige Rumänier 

Albrechtbahn⸗Priori⸗ 
Ungariſche 
tener Communal⸗Anlehen 100.—. 
Ungariſche Staats⸗Obligationen (Ungariſche Oſtbahn) 63.90, Unga⸗ 
kiſche Schaßbons 92.90. Cliſabeth⸗Weſtbahn 69.50. Rudolphbahn 


Fünfpercentige 
Greditactien 190.—. Franzöſiſche Staatsbahn 217.—. 
Pavier⸗Rente 54¾. Silber⸗Rente 56/4, Galizier 209.50. Lombarden 

) Wiener Communal⸗Anlehen —. 
(kurze Sicht) 203.90. Wechſel per Paris (kurze 
Sicht) 81. Oeſterreichiſche Banknoten 170.90. Goldrente 63.68. Feſt. 


Silber ⸗ Rente 56°. Creditactien 
190.25. 1860er Lofe 107.50. Amerikaner 96 ½. Staatsbahn 540.—. 
Anglo⸗deutſche Bank 31.—. 


Paris, 19. Januar. (Anfangs gurſe.) Dreipercentige Rente 
109.17, Italiener 72.60. Staatsbahn 
Türkiſche Conſols 9.67. Neue ſechs⸗ 


Neue ere CTO. 


Wenn trotzdem die Börſen über die Situation heute 
nur um Weniges beſſer orientirt ſind, als vor der Thron⸗ 
rede, ſo liegt dies eben darin, daß ſie zwar nicht über die Ziele 
der engliſchen, wol aber über die Ziele der ruſſiſchen Politik 
nach wie vor im Dunkeln tappen. Jeder Politiker mußte 
ſich ſchon ſeit Jahr und Tag en, daß ritaunten 
Fonitantinopel und die Dardanellen nicht in ruſſiſche Hände. 
fallen laſſen werde; man wiry Ta nie und weiß auch heute 


ob 
dieſes unzweifelhaft vorhandene ruſſiſche Verlangen kräftig 
genug iſt, um dem britiſchen Löwen, der den Marſch nach 
Konſtantinopel verwehrt, zu trotzen. Wüßte man dieſes, fo 
wäre man im Reinen darüber, ob die Waffenſtillſtands⸗Ver⸗ 


handlungen zwiſchen den vuſſiſchen und kürkiſchen Bevoll⸗ 


mächtigten zum Frieden führen werden, oder ob fih aus 
denſelben ein neuer Krieg entwickeln werde, furchtbarer und ge⸗ 
waltiger als der bisherige Waffengang an der unteren Donau. 

Die Haltung der Börſen ſpricht dafür, daß die euro⸗ 
päiſche Kapitaliſtenwelt nicht daran glaubt, Rußland werde 
es wagen, den bewaffneten Widerſtand Englands herauszu⸗ 
fordern. Es wäre fonft unerklärlich, daß die engliſche Thron⸗ 
rede und Adreß⸗Debatte, in denen ja, wie bereits erwähnt, die 
Entſchließungen Englands ziemlich klar vorgezeichnet ſind, 
die Börfen nur zu einiger Reſerve, nicht aber zu einem 
Aufgeben der feſten Tendenz brachten. Wir müſſen geſtehen, 
daß auch wir in dieſem Punkte mit der Börſe Einer Anſicht 
ſind. Wir halten es für höchſt unwahrſcheinlich, daß Ver⸗ 
blendung und Ländergier der ruſſiſchen Diplomatie fo weit 
gehen könnten, um ſelbſt nach vollſtändiger Vernichtung der 
türkiſchen Streitkräfte England zum Kampfe herauszufordern. 
Man wird in Petersburg wol wiſſen, daß im Falle eines 
Krieges mit England die eigene Niederlage nur eine Frage 
der Zeit ſein könne, daß weder die militäriſchen, am aller⸗ 
wenigſten aber die finanziellen Kräfte Rußlands ausreichen, 
um für längere Zeit den Ringkampf mit der erſten Groß⸗ 
macht des Erdballs zu wagen, die Rußland an Seelenzahl 
dreifach, an Geldmitteln hundertfach überragt. Rußland wird 
alſo wahrſcheinlich das engliſche Veto reſpecliren und ſich in 
ſeinen Anſprüchen an die Türkei nach dieſer Richtung Zügel 
anlegen. Da ſich im Uebrigen die Börſen um die Natur des 
abgeſchloſſenen Friedens nicht kümmern, da insbeſondere die 
Wiener Börſe ſehr wenig danach fragt, ob die im Zuge be⸗ 
findliche neue Staatsfiguration an der unteren Donau die 
Exiſtenzbedingungen Oeſterreich⸗Ungarns gefährdet oder nicht, 
ſo hat die engliſche Thronrede die Laune der Speculation 
wol einigermaßen herabgeſtimmt, ihr aber keine ernſten Be⸗ 
ſorgniſſe eingeflößt. 

Es iſt im Uebrigen erklärlich, daß die Friedenshoffnun⸗ 
gen den Börſen nicht genügen, um die Geſchäftsthätigkeit 
irgendwie anzuregen. Es gilt dies ebenſowol für den 
Effecten⸗ als für den Waarenhaudel. Dem entſprechend 
ſind die Portefeuilles aller europäiſchen Hauptbanken neuer⸗ 
lich ſehr ausgiebig zurückgegangen. In der erſten Hälfte 
des Januar beträgt dieſe Abnahme bei der Oeſterreichiſchen 
Nationalbank 9. Millionen Gulden, bei der Deutſchen 
Reichsbank 29., Millionen Mark, bei der Bank von Franf- 
reich 31.1 Millionen Francs und bei der Bank von England 
2.9 Millionen Pfund Sterling. Allein an dieſen vier 
Centralſtellen beziffert ſich alſo der Rückgang der Geſchäfts⸗ 
anſprüche auf 65., Millionen Gulden; ebenſo aber deutet 
auf offenem Markte der Rückgang des Zinsſatzes an, daß 
gute Wechſel ſeltener und ſeltener werden. Die geſchäftlichen 
Transactionen beſchränken ſich eben auf dem Effecten⸗ wie 
auf dem Waarenmarkte auf ein Minimum, und während 
dies an der Effectenbörſe lediglich einen Stillſtand der Curs⸗ 
bewegung zur Folge hat, ruft naturgemäß der mangelnde 
Verkehr im Waarengeſchäfte auch eine Lahmlegung der Pro⸗ 
duction hervor. Die Kriegs⸗Induſtrien feiern, weil ſie den 
Frieden fürchten, und die ausſchlaggebenden Friedens⸗In⸗ 
duſtrien warten auf die Sicherheit des Friedensſchluſſes, 
bevor ſie es wagen, der ſo endlos lange währenden Stagna⸗ 
tion ein Ende zu machen. 

Die Referve, die fih die Speculation angeſichts der 
politiſchen Lage auferlegen mußte, hat nur ein einzigesmal 
den Charakter einer ſtärkeren Beunruhigung angenommen, 
als es hieß, daß auch Oeſterreich gegen Rußlands Abſicht, 
einen Separatfrieden zu ſchließen, proteſtirt habe; aber trotz⸗ 
dem es aus manchen Symptomen erkennbar iſt, daß in der 
That auf dem Ballplatze eine gewiſſe Verſtimmung gegen, 
Rußland herrſcht, hat die Börſe auch dieſes Bedenken als⸗ 
bald über Bord geworfen und ihrer Friedenszuverſicht in 
der Retablirung der früheren Notirungen Ausdruck verliehen. 
In der Behauptung der Curspoſitionen der Vorwoche, 
welche man im Großen und Ganzen als das Reſultat des 
Wochenverkehrs bezeichnen kaun, liegt aber eine viel größere 
Vertrauensſeligkeit der Börſe, als ſonſt in einer ſtürmiſchen 
Hauſſe; denn abgeſehen davon, daß letztere ef kurz vorher 
zum Durchbruche gelangt ift, darf man nicht vergeſſen, daß 
politiſche Unſicherheit der gefährlichſte Feind guter Vörſen zu 
fein und beinahe regelmäßig ſtarke Cursrückgänge im Ger 
folge zu haben pflegt. Schwerlich würde indeß die Wiener 
Börſe trotz ihres derzeitigen Optimismus cine fo markant 
feſte Haltung bewahrt haben, wenn nicht fämmtliche enro- 
päiſche Geldmärkte ihr in dieſer Beziehung mit gutem Bei⸗ 
ſpiele vorangegangen wären und namentlich die gegen krie⸗ 
geriſchen Luftzug überaus empfindlichen engliſchen Fonds Alles 
eher als Neigung zum Fallen verrathen hätten. Auch Deutſch⸗ 
land und Frankreich — an den orientaliſchen Wirren aller⸗ 
dings nicht direct betheiligt — ſchickten conſtant gute Curſe 
und ermuthigten die Wiener Börſe insbeſondere dadurch, daß 
gerade in der letzten Woche der Verkehr in öſterreichiſcher 
und ungariſcher Rente eine größere Bedeutung erlangte. Das 
letztgenannte Effect, welches ſeit der bekanntlich nur von 
einem halben Erfolge begleiteten Emiffion nur ſporadiſch und 
zu weichenden Curſen in den Verkehr gelangte, iſt ſeit einiger 
Zeit das Objeet umfangreicher Transactionen an der Ber⸗ 
finer und Pariſer Börſe geworden, und ſelbſt das ſpröde 


Albion beginnt ſich für dasſelbe zu intereſſiren. Es iſt 


unſchwer zu erkennen, daß die Bewegung von geſchickter und 
ſtarker Hand geleitet wird. Der Einfluß der mächtigen 
Patronanz, deren ſich die ungariſche Goldrente erfreut, dürfte 
ſich erſt jetzt in ſeiner vollen Wirkſamkeit bethätigen, wo 
durch die Ausgabe der definitiven Litres der Arbitrageverkehr 
zwichen den verſchiedenen Börſenplätzen ermöglicht worden 
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ift. Auch für öſterreichiſche Renten ift der Markt andauernd 
günſtig geſtimmt; von den ſeitens der Regierung zum Ver⸗ 
kaufe gelangten Quantitäten Gold⸗ und Papier⸗Rente ſind, 
wie wir hören, bereits erkleckliche Summen zu vortheilhaften 
Eurfen Plaeirt worden, und hat fic) neuerdinos wieder be⸗ 

ders Deutſchland als guter Markt für enie bewährt. 

SON übrigen Gebiet“ schleppte, ſchäft träge 
hin; hervorzuheben ift nur die in den letzteu Lecken einge⸗ 
tretene Steigerung der Lombarden, die mit den gu 
Ergebniſſen des Vorjahres und den guten Ausfichten 
1878 motivirt wurde. Die Phantaſie der Speculation may 
in dieſen Momenten genügende Anregung finden, der Yoko: 
nix aber wird wenigſtens für dieſesmal noch darauf to» 
zichten müſſen, eine Dividende zu bezichen. j 

~-Die wichtigften der vorgekommencn Curs- Bartationes gies 
die nachfolgende Tabelle: ' k 


12, Januar 19. Januar 


Papier⸗ Rente . 63.80. 63.70 
Silber⸗ Rente 67.— 66.90 
Gold rente 74.95 74.85 
Ungariſche Gold rente 91.50 92.20 
1800er Staatsloſe ganze 113.75 114.30 
1864er „„. 137.25 136.75 
Anglo⸗Bank ees. | 96007. 9 
Ung. Credit han... 207.— 205.75 
Creditanſtalllt DEE 221.— 221,75 
Bankverein 72.— 72.— 
Only aana oo sia WO NO «love 871.— 822.— 
Rinn! nun ve, m 64.— 64— 
Verkehrs ban OO 98.50 98.— 
Innerberger Si da eee eos oS 
Donau⸗Dampfſchifffahrt⸗Geſellſchaft 346.— 355.— 
Nordbahn .. 1980— 1985.— 
Franz⸗Joſephbahnn 130.50 128,75 
Karl⸗Ludwigbahn 246.75 244.75 
Deftere. Nordweſtbahunun 108.50 108.50 
S = SE ` 76.50 80.50 
Staatsbahn nech Bäi 254.25 
Theißbahhnßhnn 1 10 
l NASZA SIM 10380 103.55 
Zwanzig⸗Francsſtückee 9.50 9.46 


Wien, 19. Januar. 


Zur Rohleinen⸗Enqugte.] Die Induſtriellen, 
welche zur Rohleinen⸗Enquste nach Wien berufen wurden, ent⸗ 
ſendeten eine Deputation an den Handelsminiſter, beſtehend aus 
den Herren Walzel (Halbſtadt), Walzel (Parſchnitz), Rotter, 
Jerie (Hohenelbe), Hoffmann (Hauptmannsdorf), Faltis⸗Hoff⸗ 
mann (Trautenau) und Oberländer. Der Sprecher ſchilderte die 
Lage der Weberei in den Grenzdiſtricten und bat den Handels⸗ 
miniſter, ſo raſch als möglich eine Entſcheidung der ſchwebenden 
Streitfrage mit der deutſchen Regierung herbeizuführen. Es ſei 
gerade jetzt die Webeſaiſon, und wenn in Folge der Ungewißheit 
der Lage die Arbeit nicht werde fortgefegt werden können, fo 
müſſe dies natttrlich die ſchrecklichſte Rückwirkung auf die Sie 
tuation der Grenzbewohner ausüben. Die Deputation wünſche 
daher in jedem Falle Beſeitigung der Ungewißheit, welche jetzt 
im Verkehre mit Deutſchland herrſche. Ihr ſei es nicht um Re⸗ 
preſſalten zu thun, fie ſtrebe auch keine Einengung des Appretur⸗ 
Verfahrens, ſondern nur die Erhaltung jener Vortheile an, welche 
fie bisher genoſſen. Der Handelsminiſter betonte in ſeiner Ant⸗ 
wort, daß er Alles thun werde, um den Wünſchen der In⸗ 
duſtriellen zu entſprechen, wenn auch die nothwendigen Schritte 
durch das Miniſterium des Aeußern geſchehen müſſen. Ueber 
die geſtern im Handelsminiſterium ſtattgehabte Leinen⸗Enguste 
erhalten wir nachträglich einige ergänzende Details. An derſelben 
haben die Flachsſpinner Serie, Faltis⸗Hoffmann, Rotter, Eſtrich, 
Abeles, Walzel, Lambach und die Leinenfabrikanten Oberleitner, 
Hoffmann, Klüge, Klinger, Siegl, Wünſche, Oberländer ac. theil 
genommen. Es wurde allſeitig conſtatirt, daß das aus mehreren 
Titeln hervorgehende, diesbetreffend unbeftreitbare Recht auf 
Seite Oeſterreichs klar liegt!“ und daß man ſomit volle Urſache 

abe, bei richtiger Einwirkung in der nächſten Zeit eine beide 

heile i Löſung dſeſer enen erwarten zu 
dürfen. Das bon einer Seite ausgesprochene Verlangen nach 
Repreſſalien durch Siſtirung oder Aufhebung des Apprktur⸗Ver⸗ 
fahrens wurde zurückgewieſen und die Anregung um Einführung 
von Export⸗Prämien als frommer Wunſch aufgenommen. Die 
Enquste wird keine Sitzung mehr abhalten. 

[Finanzielles aus Ungarn.] Aus Peſt berichtet 
man uns von geſtern: In verſchiedenen Journalen iſt die Nach⸗ 
richt aufgetaucht, daß Finanzminiſter Sell feine Anweſenheit in 
Wien dazu benützt habe, um mit den leitenden Perſönlichkeiten 
der Goldrenten⸗Gruppe Pourparlers bezüglich neuer finanzieller 
Transactionen zu pflegen. Dieſe Meleng kann auf Grundlage 
unzweifelhaft authentiſcher Informationen a 8 eine irrige bezeichnet 
werden. Solche Pourparlers haben nicht ſtattgefunden und hätten 
in dieſem Augenblicke auch gar keinen Sinn, da Finanzminiſter 
Szell bis zum Frühjahr mindeſtens über vollkommen ausreichend 
Kaſſenbeſtände verfügt. Wären derlei Berathungen in dieſem 
Augenblicke vonnöthen gewefen, fo hätte der finanzielle Beirat 
des Miniſters, General⸗Director Weninger von der Ungariſchen 
Grevitbant, feine Anweſenheit in Wien gewiß noch um einige 
Tage verlängert, während er thatſächlich von feiner Rundfahrt 
nach den Zeichnungsſtellen der ungariſchen Goldrente bereits 
vorgeſtern Abends hier eingetroffen iſt. Auch über BE im 
Vereine mit dem Director Horuboſtel von der Wiener Credits 
anſtalt zurückgelegte Reife curſiren die verſchiedenſten Verſionen. 
Die einzig richtige iſt die, daß die Fahrt ausſchließlich der letzten 
Emiſſion der ungariſchen Goldrente und der Einlöſung der un⸗ 
gariſchen Schatzbons gegolten hat. Dem Anſcheine nach gedenkt 
das Conſorkium jetzt, wo die Friedenszeichen fich mehren, eine etwas 
intenſivere Thätigkeit mit der ungariſchen Goldrente zu entwickeln, 
und zu dieſem Behufe wie zur Abwicklung der Emiſſion ke und der 
Einlöſung der Schatzbons müßten ſich die verſchiedenen Zeichnungs⸗ 
fielen über ein einheitliches Vorgehen einigen. Dieſe Confora 
mität wurde denn auch durch die Reiſe der bezeichneten Perſön⸗ 
lichkeiten vollſtäudig erzielt. Die Frage der Remiſſion der ans 
gekauften Schatzbons, der Valuta, in welcher die Zahlungen und 
wohin dieſelben zu leiſten ſind, und ähnliche interne Angelegen⸗ 
heiten mehr mußten zuvor erledigt werden. Uebrigens iſt es bei 
einer Operation von dem Umfange der Einlösung der Schatzbons 
begreiflich, daß nicht alle Details ſofort ins Reine gebracht wer⸗ 
den konnten. Dies dürfte erſt gegen Ende dieſes Monats in Wien 
geſchehen, wo die leitenden Fackoren des Conſortiums ſich wieder 
uſammenſinden werden. Die Rundreiſe hat bis zur Stunde 
cen die gute Folge gehabt, daß die europäiſchen Börſen den 
ungariſchen Werthen eine geneigtere Aufmerkſamkeit zugewendet 
und den Curs derſelben geſteigert haben. Sowol Director Horn⸗ 
boſtel als auch General⸗Direckor Weninger waren überall mit 
Erfolg bemüht, das ſtellenweiſe noch auftauchende Mißtrauen des 
Auslandes zu zerſtreuen, eine Thätigkeit, welche den künftigen 
ungariſchen Emiſſionen gewiß zu ſtatten kommen wird. Schade 
nur, daß Aehnliches nicht ſchon vor der erſten Goldrenten⸗Emiſ⸗ 
fion geſchehen tft. Der Bericht des Finanzminiſters über dieſelbe 
wird, wie von gut unterrichteter Seite verlautet, erſt nach Er⸗ 
ledigung des Ausgleichs während der Berathung des Budgets dem 
Reichstag vorgelegt werden. 


| 
| 


— 


— — 


N 
| 


DB Au TO ES A AAA PEA OW a 


EE m as 


| bowiem, jaką osłaniają dalszy bieg wypad- runkowo poddała temu wszystkiemu, co|ta okoliczność, o której już w pierwsz; 
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franko .* — do Belgii, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 fra ków, kwartalnie 20 franków, 
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Lwöw 21. stycznia. rolę istotnego sprzymierzeńca? Niestety, po- 
Naprężona uwaga wszystkich zwraca|dobno że gorzej! Niezapomniano dotąd zna- 
się dziś wyłącznie na rozgrywające się lo-|nych rewelacyj r. 1874, z których się oka- 
sy nieszczęśliwej Turcji. Zapewne do nie-|zywało — a co wypadki następne miały Bi 
dawna jeszcze nie myślano, na ilu to ustach |tak przykro potwierdzić — że już w 1873 brze o jakie to warunki chodzi. Ale cóż 1875 i kilku innych litewskich; być więc może, 
znajdzie się nazwa przypadkowej głównej|ks. Bismarck w tajnym sojuszu z Moskwą |znaczy trójcesar skie przymierze, jakaż to ze zdecydowano sie nareszcie ustawę tę i do 
kwatery moskiewskiej, Kazanłyk, jakkolwiek . en 1 kosztem me A a 351 Eu: eng 1 większych miast w Królestwie zastó- 
nie tam jedynie wielka obecna kwestja się| Austrji, jako jedynie odwleczone na czas SIĘ ZASZŁO Teen ako i 4 : 
SE, Ale właściwie po Paak Eu- BE pod groźbą, wykonania tego zama-| Więcej smutnego obrotu rzeczy po e wracac poto A 
ropy. Jak zaś to rozstrzygnięcie wypadnie, | chu zażądał wciągnięcia jej do akcji wspól- 


koju, na którego bezpośrednie zawarcie, 2 W carstwie już w roku 1870 wydaną została 


tenże się nie godzi, nie jednakże się nie "Okt 1872 zaprowadzono rady miejskie w stoli- 
Ween Ww Berlins bez wialpienia wiedza. de eeh i Odesie a od roku 1870 do tej pory w kil- 


śleć prawie niepodobna. A byłby o 
niepodobna dziś orzec. Mimo tajemniczości nej w ten sposób, żeby ona się bezwa-|wrogi, straszny i bez wyjścia, gdyby nie |ludności Wprszawy dokonano hówą razzią po- 
: 2 vszych POŁOWA: 0d spokojnych zajęć pokojowych i pó 

ków mocarstwa w tę grę wchodzące, wi- ułożą względnie do kwestji wschodniej słowach wspomnieliśmy, że łatania sie iwi- | większej. części. od licznych rodzin, poodrywano 
dać wszakże wyraźnie, że zapowiedziana, Niemcy i Moskwa wyłącznie. Austria lone, że sojusze rozkładowe, nie budu 
ac z d? dës wieku. Bodajby przynajmniej maksyma łacińska: 

mnych waśni, długo trwać nie mogą. — 


na zwyciężonych, coraz się więcej wyła- cesarskiego „przymierza*, nie mogła Ich si vis pacem, para bellum — zastosowanie tu 


RR kilkuset nieograniczenie urlopowanych, wszystko | 
Wade | prawie ludzi mających już więcej niż 40 lat|}, 


‚ czej 


nia, a ta znów, z kolei, zapowiada nowe 
zawikłania. Sympatje lub antypatje, wyższe 
moralno-polityczne interesa, wiara trakta- 
sów, wszystko coraz więcej cofa sig na plan 


stepuj natomiast in- przy 


brak ich zupełny, wreszcie nierzadko 
prosty cynizm, wysuwają się naprzód. 

Na jakichze więc podstawach opierać 
dzisiej rachuby polityczne? Oto na brutal- 
nej sile. Tam gdzie ją los zdarzy, tam 
zasada ‚odyna do dzisiejszych decyzyj. Ze 
zaś na iem tysiączne interesy wolności i 
Sprawiedliwości cierpieć muszą, że najpra- 
wdopodobniej pozostaną nadal w ucisku i 
w. pogwalceniu, bo żywiołów dodatnich, 
budujących jako tako trwałą przyszłość, ni- 
gdzie w grze dzisiejszej się nie spotyka, 
ztąd łatwo widać, że co się w obecnych 
warunkach stać może, będzie tylko tym- 
ezasowem, będzie tylko dalszą a konieczną 
podnietą do usiłowań powszechnych innego 
rzeczy porządku. 

Qo do obecnej, ogólnej sytuacji, tej oce- 
nianie dokładne przedstawia liczne trudno- 
sei, szezególniej w Polsce. My bowiem, 
mająć przedewszystkiem na celu przyszłość 
naszą, możemy i chcemy opierać się jedy- 
nie na powszechnie przyjętych zasadach w 
polityce, a tym, niestety ! praktyka rządów 
Europy zadaje ciągły kłam. Wprawdzie 
gdy Europa miarkuje, że wojowanie owemi 
zasadami wychodzi jej taniej, wówczas głosi 
je ona szeroko; ale gdy jej przychodzi sta- 
wać w obronie tych zasad, a ta obrona ma 
się tłumaczyć przez odpowiednie ofiary, 
naówczas o zasadach nie ma więcej mowy, 
a tylko następują regulacje z konieczności, 
a raczej proste łataniny. 

To też gdy niedawno jeszcze rozpra- 
wiano o zasadach, o wierze traktatów, my 
radzi opieraliśmy się na tych głosach ; lecz 
cóż się miało pokazać? Oto, że pomimo 
nawoływania do traktatów, rozbiór Turcji 
został in petto już nie od dziś postanowio- 
ny i to pomiędzy niektóremi z mocarstw, 
które jej integralność same ` postanowiły, 
które zachowanie i strzeżenie tej integral- 
ności przyrzekły i podpisały. Pomysł głó- 
wny tego wiarołomstwa wychodzi naturalnie 
od Moskwy i Niemiec. Lecz cóż znaczyło 
i znaczy t. z. „trójcesarskie przymie- 
rze“? Jaką rolę gra w niem Austrja? Czy 
—̃ 
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się była nie dowiedzieć w tej lub innej 
formie, że rola, jaką jej wyznaczono, będzie 
wielce czemś różnem od roli istotnego sprzy- 
mierzeńca. A mimo to owo „ 

żyszło wkrótce do s . 


jeszcze z początkiem wojny, kłótnia o łupy tedy przystępując następnie do owego SS a niosące tylko ciężkie zarody | 
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dzić drogą konsekwencji z wypadków, ja- 
kie odówczas się snują a dziś w całej na- 
gości występują na jaw. Nie liczymy zaś 
tych wielu objaśniających faktów, jakie na 
żywiole polskim, to jest na Galieji, tym 
istnym barometrze stosunków Austrji z Mo- 
skwą, przez kilka lat ostatnich w różnej 
formie się objawiały i dotąd objawiają. Nie 
liczymy również roli, jaką w ubiegłym 
roku odgrywały koleje żelazne galicyj- 
skie i bukowińskie. — Oo zaś do fak- 
tów zewnętrznych a dzisiejszych, jeden 
z nich przedwszystkiem uderza. Jeszcze 
przed parą dniami nazywało się, że gabinet 
austro-węgierski zawiadomił i Turcję i Mo- 
skwę, że na bezpośredni pokój między te- 
mi ostatniemi się nie zgodzi. Otóż okazało 
sie, Ze co sie tycze Moskwy, takiego oświad- 
czenia ze strony Austrji nie było, to jest, 
że Austrja takie oświadczenie zrobiła tylko 
Turcji; Moskwa zaś otrzymała je tylko ze 
strony Anglji. Różnica ta od pierwszych o 
tym fakcie doniesień jest nie małej wagi. 
Okazuje ona coraz dowodniej, że Tureję w 
zupełności mocarstwa gwarantujące jej ca- 
łość oddawna opuściły; a jeśli się nią zaj. 
mowang, to tylko dla czuwania nad roz- 
działem łupów jakie miano jej kosztem osią- 
gnąć. Sama nawet Anglja zdaje się na 
tylko smutnie praktyczną stronę ma zwró- 
cone oczy. I oto co nam tłumaczy wyrä- 
żenie się angielskiego ministra przy deba- 
tach nad adresem, że Anglja w Turcji strze- 
że swoich interesów, a Austrja swoich, 
ize Anglja nie jest odosobnioną. 

Istnieje więc łączność pomiędzy An- 
glją a Austrją, ale łączność pod względem 
likwidacji, nie więcej. A naturalnie 
nie mówimy już o łączności Moskwy i Nie- 
miec w tej sprawie. 

Na co zaś wychodzi owo t. z. „trójce- 
sarskie przymierze,“ najlepszą illustracja 
w tym względzie jest fakt, ze w Austrji 
trzeba było wyznać, wprawdzie tylko pół- 
urzędowo, ale niemniej przeto bardzo do- 
wodnie, iż.o warunkach tego właśnie po- 


Szkice etnograficzne 


zpółwyspu bałkańskiego. 


Przez 


Bolesława Baranowskiego. 


(Ciąg: dalszy.) 


chotników w w wojsku tureckiem, z nich paszo- 
wie wybierają kawasów czyli żandarmów albo: 


‚tek tego Arnautowie, podobnie jak Cyganie, po 


stające pod dziedzicznymi naczelnikami, rzekłbym 


| przeważnie muzułmańskiej wiary, nie, będziemy 
| tutaj wyliczali. 


dni policzone; zastąpi je właściw 
dek, do którego wszystko co istot 
co jest istotnie żywotnem, a przet 
przyszłość przed sobą, winno sie 
wywać ` „ 


y porzą- znalazła, i bodajbyy te ostatnie ofiary zaborczej 
sid polityki moskiewskiej jak najprędzej do domo- 
99 55 »|wych ognisk powrócone zostały! !“ 


Poznań 17. stycznia, Koło polskie sejmowe 
erlinie, poparte. podpisami f. 
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P = ch wszystkich frakcyj, złożyło w dniu 
PZN |_| |wozorajszym do laski marszałkowskiej następują || 
Korespondencje cą, interpelację : 


| żywego historyczne, publiczne 1 prywatne intere- 
|sa. Jakie stanowisko zajmuje wobec tego postę- 
powania rząd królewski, i czy rząd gotów jest 
złemu zaradzić ?* 


Austrja i Wegry. 
Wiedeń 18. stycznia. (327me posiedzenie 
Rady państwa.) Minister oświaty zażądał kredytu 
7000 kr. na subwencje dla prywatnych szkół re- 


ko 5 głosów. A JA 

Dziś oznajmił poseł Mieroszewski gotowość 
swoją wstąpienia napowrót do Koła, i został przez 
nie jednomyślnie przyjętym. : 


Z Warszawy piszą do Dz. Pozn.: Tydzień 


nych przez rząd reformach ustawodawczych. 


| alnych w Jiczynie i Prosnicy. 


2 Nowego Targu weszły dwie petycje o za- 


prowadzenie komunikacji pocztowej z Keszmar- 
jkiem i Popradem na Węgrzech. 
Dyskusja szczegółowa nad austro-węgierskim 


j traktatem o związku handlowo-celnym rozpoczęła 


się od obrady nad artykułem XII. Dep, bar. 


|Kellsżsparg podobnie jak wśród obrad nad 


i statutem bankowym, tak i tu wyraża swoje wat- 

pliwości o braku wyraźnego przepisu, że ani Au- 

strja, ani Węgry nie mają prawa wydawać wła- 

snych, osobnych pieniędzy papierowych; wstrzy- 

| muje się jednak od stawienia wniosku, mniema- 

jąc, że uczyni to który z lepszych od niego pra- 
ników i finansistów. 

Dep. Plener wnosi, żeby odesłano artykuł 

do komisji celem pomieszczenia w nim prze- 

su, zobowiązującego oba rządy do niewydawa- 


1 


nia jakichkolwiek asygnat. Mowca atakuje rząd 
i nazywa go nieparlamentarnym, z powodu że w 
ubiegły przepełniony był pogłoskami o zamierzo- | rozprawach o statucie bankowym nie dopatrzył 


Ogłoszenia jmują się za 


¡kuset większych miastąch, nawet w Wilnie roku | ców węgierskich w Austrji, 


MY | bliskim juz rozejmie czy pokoju — donoszę wam | 
0- smutną wiadomość, że wczoraj wśród spokojnej | mies 


i 


demickiej 1 8, naprzeciw Hotelu Żorża; we 
z amburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, 
Lipsku, lei (8 carja) i Wrocławiu pp. Haasen- 


i Spł.; w 
i Sor w pulkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 33. — Ogłoszenia przyjmuje Agencją 
n. Adama Carrefour 112 la Croix-Rouge. 2. Paris. 


stg 6 centów od miej- 


sca objętości je: wiersza drobnym drukiem (petit), 


i ji (3 G f d 
“Y z pieniądzmi mają być przesyłane franco do 


„Dziennika Polskiego“. — 


Listy rekla- 
owane nie podlegają 


opłacie. 


macyjne nie 


PE 


Artykuł XIII o miarach i wagach uchwalono, 


pominięciem gabinetu austro-węgierskiego, ogólna ustawa o samorządzie gminnym miast; w|po krótkich uwagach dep. Kronawettera i 


ministra handlu o znaczeniu srebra i zlöta,, | 
Artykuł XIV o opodatkowaniu, przemysłow- 

a austrjackich na 

Węgrzech, przyjęto bez dyskusji. . — 4 


nych uchwalił następujące cyfry, odnoszące się 
do Galicji: Na budowę dróg 840.000 złr., na 
mosty i drogi 67.100, na budowle wodne 67.000 
złr. w wydatkach zwyczajnych, a w wydatkach 
nadzwyczajnych: na budowle na Wiśle 800.000 
złr., Dunajcu 12.000, Wisłoce 2000, Sanie 40.000, 
Dniestrze 8000, Przemszy 8000, wreszcie na Bu- 
kowinie na Prucie 5000 złr. W tytule „budowle 
nowe i adaptacje większe dla administracji poli- 
tycznej* wstawiono 51.854 złr. dlanamiestnictwa 
we Lwowie, 


—Przemówienie dep. dr, Gr o.ch olski e- 
go, miane w Izbie deputowanych Rady państwa 
dnia 16. stycznia r. b. podczas obrad nad arty- 
kułem XI. związku handlowo-celnego, w poparciu 
wniosku mniejszości co do sprzedaży soli bydlę: 
cej. Mowa. ta według stenograficznych zapisków 
brzmi jak następuje: 

Wysoka Izbo! Wniosek mniejszości brzmi 
STA W artykule XI. między ustępy pierwszy 
a drugi wsunąć następujące postanowienie jako 
ustęp drugi: 

„Będzie jednak można samodzielnie w ka- 
żdym z obu obszarów krajów droga ustawodaw= 
czą zaprowadzić sprzedaż soli bydlęcej po cenie 


‚sie wotum nieufności Izby. — Miaister skarbu | zniżonej na cele gospodarstwa rolnego: z zacho- 


Z jednej strony nadanie Rossji a z nią i|Pretis mówi, że już artykuł 110 statutu ban- 
Królestwu także konstytucji, z nową siłą ito,|kowego pozbawia rządy prawa wydawania not 
o ile sprawdzić mogliśmy, ze źródeł moskiewskich, | osobnych, a nadto ekonomia parlamentarna nie 
rozgłaszanem być zaczęło. Mówiono przytem, że | pozwala odsyłać projektów czy artykułów do ko- 


konstytucja ta ma być dosłownie prawie z pru- 


misji, jeśli dzieło ugody ma stanąć do dnia 31. 


skiej skopiowaną a termin jej ogłoszenia zrazu marca. — Dep. Auspitz pragnie przynajmniej 


rozgloszono] na Nowy Rok moskiewski; później 
na pamiętny dzień dla: Moskwy, uwłaszczenia 
włościan resp, zniesienia poddaństwa, t.śj. 2go 


dyskusji nad tą kwestją; bo do czego się zobo- 
wiązuje dzisiejszy rząd węgierski, tego wyprzeć 
się może następny. — Dep. Herbst sądzi, że 


marca, na który też spodziewają się ogłoszenia nie ulega wątpliwości, iż artykuł 110 statutu 


pokoju w Adrjanopolu, Turcji podyktowanego przez 
Moskwę. Wiadomość o pogłosce tej notuję tu, 
acz żadnej wiary do niej nie przykładam. e 
Więcej prawdopodobieństwa ma druga po- 
głoska o zaprowadzeniu wkrótce w Warszawie 
Rady miejskiej, j 


bankowego nie ma innego celu nad wyrażenie 
myśli, że oba rządy wyrzekają się prawa wyda- 
wania osobnych not; ale już dlatego samego, by 
dowieść, że rząd jest parlamentarnym, zgadza się 
na przekazanie wniosku Plenera do komisji. 
Izba oświadcza się za wnioskiem Plenera. 


niem 
dzisiejszego księstwa serbskiego, w tak zwanej 


Stare] Serbji, niedaleko Kosowego Pola, na któ- 


„gnęły. Z okolicy tej wyemigrowała po sławnej 
„całej Turcji rozsiani. — We własnym zaś kraju porażce Turków pod Wiedniem ludność serbska 
przedstawiają nam Albańczycy obraz najdalej 
` posuniętego rozdrobnienia na małe pokolenia, zo- pow na północ, i osiedliłą się w potudniow 
, Węgrzech, witak zwanym Banacie i Wojey 


pod dowództwem swych włądyków czyli bisku- 


‘tego i uczonego męża w tej epoce życia, kiedy 
jtenże był jeszcze poetą raczej niż historykiem. 
O Szkipetarach Europa wówczas jeszcze zgoła 
nic nie wiedziała. Dopiero później Hahn, Lea- 
ke i inni zbadali język i obyczaje tego orygi- 
nalnego autochtonicznego narodu. 

Nie będziemy się dłużej zastanawiali nad 
tym ludem, który mimo pięknej budowy ciała, 
często grecki typ klasyczny przypominającej, mi- 
mó dość znacznych zdolności umysłowych, w sku- 
tek braku jedności i odpowiedniej organizacji, 
w skutek niestałego trybu życia i namiętności 
gorących, żadnym hamulcem moralnym nie po- 
wściąganych, nie mógł rozwinąć się w społeczeń- 


om.|stwo, w naród w wyższem znaczeniu tego słowa. 


Greków słynęli z rozbójniczości i byli ni 
za „Hemibarbaröw“ (t.j. za lud na poły bar- 
barzyński, niegrecki). Zaszli jednakże i de n 
południe, na Moreę, do starożytnej Elidy | Ar- 
kadji. I do Włoch przeprawili się przez ci | nino 
Otrancką, i mieszkają w dość znacznej Mbzbie 
w Apulji, a okoliczność ta rzuca ciekawe i 
tło na rozjaśnienie ciemnej zagadki histor :2 
o pochodzeniu starożytnych mieszkańców” teg 
cypla Italji, (Messapijczyków, Japygijezyj?) 
Sallentynów). Powodowani analogją, uważ 
niektórzy uczeni za plemię ilirskie, przyby 
Italji drogą morską, 

Dla polskiej publiczności ciekawą 
rzeczą, że z kraju albańskich Szkipetarów, $: 
jeziora Lichnickiego (dzisiaj Ochrydzkiego wy- 
prowadził $. p. August Bielowski w $ ym 


„Wstępie krytycznym do dziejów Pai") 


y|Historja dotychczas nie powierzyła mu żadnego 


ważniejszego zadania i nierychło zapewne wezwie 
go do odegrania czynniejszej roli dziejowej, dla- 
tego i my możemy przejść nad nim do porządku 
dziennego. 


III. Słowianie. 
a) Serbowie. 

Od Albańczyków najbliżej przejść nam do 
Słowian południowych, a mianowicie do Serbów, 
z którymi się oni bezpośrednio stykają. Imię Ser- 
bów wzięte tu jest w najrozleglejszem znaczeniu 
i obejmuje wszystkich niemal Słowian, mieszka- 
jacych w takzwanym ilirskim trójkącie górzystym, 
od Żelaznej Bramy Dunaju aż po m. Adrjatyckie. 
Należą tu więc mieszkańcy właściwego księstwa 
serbskiego, Bośniacy i Hercogowińcy, 
a wreszcie Czarnogórcy i sąsiadujący z ni- 
mi Dalmatyńcy, zwani niekiedy od swych 
pomorskich siedzib Morlakami. 

Dodać tu jeszcze należy wzmiankowanych 
powyżej Serbów, zamieszkałych w Banacie1 
W Piet ee e a zwanych niekiedy R a- 


— A NĄ 


waniem odpowiedniej kontroli, Ta cena zniżona 
atoli powinna wynosić nie mniej jak cztery złote 
waluty austrjackiej za 100 kilogramów chlorna- 
trium“. 

Przedmiot dostatecznie wysokiej Izbie znany 
z rozpraw ubiegłego okresu dziesięcioletniego. Ze- 
chce jednak wysóka Izba pozwolić, że pokrótce 
przypomnę jej niektóre okoliczności. 

Sól bydlęcą zaprowadzono w r. 1851; od r. 
1851 do 1861 sprzedawano ją w Austrji z przy- 
mieszką pewną , która po r. 1861 do r. 1868 u- 
stąpiła miejsca innej. Gdy w r. 1867 stanął z 
Węgrami związek handlowo -celny, oba rządy 
wr. 1868 przystąpiły do wygotowania projektu 
ustawy o cenach soli. Jak oświadczył w Izbie 
ówczesny minister skarbu, rząd austrjacki był 


jszą | fantastyczny urodził się snać w duszy zacnego Ras ci a), tudzież mówiących tym samym języ- 


kiem mieszkańców Sławonji. ` 

Wszystkie te plemiona mówią tym samym 
językiem, który tylko drobne djalektyczne różni- 
ce — stosownie do miejscowości okazuje. Wig- 
ksza ich część wyznaje wiarę grecko-nieunicką i 
używa pisma cyrylickiego w formie i pisowni, 
ustalonej przez uczonego Stefana Wuka 
Karadzicza; jednakże podlegli do niedawna 
Wenecji, a od XIX, wieku Austrji Słowianie 
dalmatyńscy używają powszechnie pisma łaciń- 
skiego, a są bądźto katolikami łacińskiego lub 
greckiego obrządku, bądź też schizmatykami. 

Między Słowianami Bosnji jest wielu katoli- 
ków jeszcze z czasów XV wieku, kiedy ta kraina 
podlegała królom węgierskim, a cała klasa ma- 
jętniejsza Bośnii i Hercogowiny,, bardzo liczna i 
potężna, czyli takzwani,B eg o wie, wyznają wia- 
rę muzułmańską, którą przyjęli z interesu, dla 
odróżnienia od niższej warstwy ludu. Ci muzuł- 
manie bośniaccy znani są jako najgorętsi obroń- 
cy Islamu, a przeto bywają często uważani za 
Turków, choć ani po turecku nie mówią, ani oby- 
czajów tureckich nie zachowują. Tak np. kobie- 
ty ich nie żyją w tem odosobnieniu, na jakie są 
skazane kobiety innych muzułmańskich krajów. 
Zkąd i jak przybyli Serbowie do kraju, obe- 
cnie zajmowanego, to jest dotychczas jedną z 
najtrudniejszych do rozwiązania zagadek histo- 
rycznych. W starożytności kraina ta była zaję- 
ta przez celtyckie i ilirskie plemiona, pokrewne 
dzisiejszym Albanczykom; w VII W., za. panowa- 
nia cesarza wschodnio-rzymskiego Herakljusza, 
przybyli z północy pokrewni Serbom Kroatowie 
(we własnym języku Hrwatowie), prawdopo- 
dobnie z górzystego kraju dzisiejszych węgier- 
skich Słowaków czyli z ówczesnej Chrobacji. W. 
ślad za nimi przybyli Serbowie. Gdzie była ich 
pierwotna siedziba? Czy przybyli z sąsiedztwa 


początek Lechitów czyli Polaków. Pomyi tenlcami (od swych dawnych siedzib e krainie | dzisiejszych Czech i Moraw, jak niektórzy mnie- 


— Wydział budżetowy Izby deputowa- 


a EI 
| ZAC 


DZIENNIK POLSKI. 


2 . — — — 
1 e A gg di . 
— ` AA EN ee runter ły zagrożone, atoli 
SE : : 1 2 > Wegry, równie jak my, a może wlece je- { finiowane interesa Anglji były SE 2 PRE 
za zniżeniem ceny soli kuchennej, ale i za za jak Węgry, w a a — z żę na} wiem, że fale wojenne zbliżają się coraz bardziej 


Inictwa.!szeze od rolnictw 
at na to przystać i prze-| Węgrzech po żniw ko | 
bniżeniem ceny soli ku-|wszystko w zastoju, podatki ni 
ził się |głyby sprzeciwiać się zaprowad: 
ku- |cej. Może rząd węgierski ze wz 


do owych z i 
że jeśli nie ufacie do 


definiowanych miejscowości, i sądzę, 
ść obecnemu rządowi, po- 
starajcie się 0 inny, na którym polegalibyście z 
całem zaufaniem. Skoro zaś teraźniejszemu gabi- 
ufacie, wyposażcie go odpowiedniemi środ- 


trzymaniem soli bydlęcej w interesie ro 
Rząd węgierski nie chci 
mawiał za większem o 
chennej. Rząd austrjącki ostatecznie zgod 


na to i wniesiono tedy zniżenie ceny soli 


ach jako tako nieplennych 
e wpływają — mo- 
zeniu soli bydlę- 
ględów fiskalnych 
bydlęcej, ale lud 


: AS “esienie sprze- [być przeciw zaprowadzeniu soli z ud | ne: $ E E OZONO 

EK EE 30 pre. a zniesienie Spr 5 1 rend 2 nami pewnie pragnie taniej kam b mógł skutecznie przeprowadzić włożone 
a “abe h A f- » S SL iażą się nie-|nan zadanie. E 3 i 

Tego stanowiska, rozumie się, bronił też w |soli dla bydła. í ge dio nie, ską kaśdy ` Następnie Izba lordów przyjęła adres i od- 


bezpieczeństwa 


r. 1868 reprezentant rządu w Izbie i za niem będzie mógł samodzielnie zapro- posiedzenie. 


iat: 4 przystała na obniżenie ce- 2 dwu obszarów q i i SKO NORA h e adr re 
eege Never Se Geng ale nie zgodziła sie |wadzić sprzedaż 1 gdy Sëch 15 | EE 
według którego sprzedaż soli tylko obszarze było dozwolone, wtedy wy V ES > 2 E 0 ens gdy lord 


Zresztą wszakże jest kon- 
ancji i Niemczech, po- 
a jeśli urzędniey 
ieją wykonywać 


na zapatrywanie , 
bydlęcej ustać mia 
siony projekt ustawy, 
rezolucję wzywającą wyso 7 
rozpoczął. z rządem węgierskim. rokowania w celu 
zaprowadzenia sprzedaży taniej soli bydlęcej. 

W skutek tej uchwały ówczesne minister- 
stwo rolnietwa rozpisało konkurs znagrodą, zdaje 
mi się, 3.000 złr. za wskazanie stósownego spo- 
sobu mięszania soli z innemi substancjami w celu 
zaprowadzenia sprzedaży soli bydlęcej. Muszę po- 
zwolić sobie zwrócić wysokiej Izbie uwagę, że 
jako warunek konkursu położono wskazanie rzą- 
dowi sposobu mięszania, nigdzie jeszcze w świecie 
nieznanego. Lubo tedy we Francji i w Niem- 
czech istnieją takie sposoby mięszania, które 
dostatecznie ubezpieczają skarb przed defrauda- 
cjami, tu zażądano sposobu mięszania, który ni- 
gdzie jeszcze nie istnieje. Komisja techniczna 
zwołana przez rząd, nie uznała żadnego sposobu 
mięszania za czyniący zadość temu żądaniu, ztąd 
też nagrody nikomu nie udzielono. Mimo to, rząd 
austrjacki nie poprzestał na tem, lecz rozpoczął 
z rządem węgierskim rokowania, w celu zapro- 
wadzenia taniej soli bydlęcej. Ale rząd węgierski 
w październiku roku 1871 całkiem stanowczo od- 
powiedział, że jest przeciwny zaprowadzeniu soli 
bydlęcej, i odtąd zawsze trzymał się tego stano- 
wiska. Wysoką Izba poselska niemal co rok od 
roku 1868 z okoliczności budżetowych, 
uchwalała rezolucje w: ąc d 
nienia kroków ku zaprowadzeniu sprzedaży | 
soli bydlęcej, ale w obec oporu Węgier nie mo- 
gło to mieć skutku praktycznego. Taka też za- 
wsze dawano nam od rządu odpowiedź. Obecnie 
atoli, gdy odnawiamy ugodę z Węgrami, czasby 
już uczynić cośkolwiek, aby zadość się stało słu- 
sznemu żądaniu całej ludności i wezwaniu także 


ztąd przemytnietwo. 
trola; co się udaje we Franc) 
winno udawać się i w Austrji, 
we Francji i w Niemczech umieją ` 
kontrolę, nikt, zdaje' mi sie, nie powinien powie- 
dzieć, iżby nasi urzędnicy wykonywać jej nie u- 
mieli. 


Z tych przeto uwag zalec 
wniosek mniejszości ku przyjęciu. 


i Carnarvon starali się pokojowemi prze- 


ła ; uchwalono wprawdzie wnie- 
ać wzburzenie, usiłowały ró- 


zarazem jednak powzięto 
ki rząd, aby na nowo 


nie inne 
zić Anglję z drogi neutralności. Za 
argumentem, że rząd pragnie przywrócenia po- 
koju, przemawia tu jedyna tylko okoliczność, 
żę zawiadomił Moskwę o pokojowem życzeniu 
sułtana. ne: 

Na zarzuty opozycji odpowiadał tutaj imie- 
adu kanclerz skarbu Northcote. Oświad- 
ego było prawie takie same, co lorda 
fielda w izbie wyższej. Northcote pod- 


wnoczi 
du i sprowad 


am wysokiej Izbie 
(Brawo ! brawo !) 


Sprawy zagraniczne. 


Z parlamentu angielskiego. 

enniki podają obszerniejsze te- 
ach w Izbie lordów parlamen- 
d mową tronowa: Warncliffe 
wniósł wystosowanie adresu. Londown, popierał | „| 
go. Lord Granville omawiał rozmaite w ostatnich 705 
sześciu miesiącach zrobione przez rząd oświad- 
da ubiegłego roku, miały 
mowca sądzi jednak, 
eaconsfielda z 9. li- 


Dzisiejsze dzi 
legramy o rozpraw 
tu angielskiego na 


stopada, 
jako Anglja 
szym ciągu 
wej, dotyczący 
entu, 1 przyt 


; eżało niezwłocznie zwołać parlament, 
jeśli zaś były zadowalające, nie było dostate- 
cznej przyczyny wzniecać uczucie ogólnego nie- 
pokoju, które, zdaniem jego, panuje obecnie w 
całym kraju. Lord Beaconsfield w odpowiedzi 
swej motywował zwołanie parlamentu zmianą sy- 
tuacji na teatrze wojny po upadku Plewny, i 


"Wojna. 


Wezorajsze i pozawczorajsze telegramy brzmią 


tej wysokiej Izby. i E A prośbą Porty o pokój. Lord Granville obwiniał 
Dwie przedstawiały się drogi, na których |yzaq z Höhe zwłoki w zwołaniu parlamentu. Obecnie, gdy to piszemy, g 


tego dopiąć można: albo pomieścić w samej 
umowie postanowienie, że powinno się w obu czę- 
ściach monarchii zaprowadzić sprzedaż soli by- 
dlęcej po pewnej cenie, albo. zastrzedz każdemu 
z rządów prawo zaprowadzenia jej na swoim ob- 
szarze krajów niezawiśle od drugiego rządu. 
Mniejszość obrała drugą z tych dróg, mniemajac, 
że w ten sposób nie utrudni się dzieła ugody, 
i że przeciw uchwaleniu takiego postanowienia 
nie nie przemawia. 

W obec powtarzającej się z roku na rok 
rezolucji, wzywającej rząd do zaprowadzenia soli 
bydlęcej, nie myślę rozwodzić się tu o konie- 
czności tego dla rolnictwa, o niepodobieństwie 
postępu w hodowli bydła bez soli bydlęcej; ho- 
dowla bydła pozostaje w Austrji na tak niskim 
stopniu, że jak nas pouczają motywa do wniesio- 
nej taryfy celnej, Austria, nie posiada nawet dosta- 
tecznej liczby bydła pociągowego i import prze- 
wyższa wywóz. Nie myślę też wskazywać, że bez 
odpowiedniego rozwoju hodowli bydła, rolnictwo 
także nie będzie mogło się podnieść; ale na to 
jednak pozwolę sobie wskazać, że W przedsta- 
wionej nam taryfie celnej zniesione są wszelakie 
korzyści, których zażywało dotychczas rolnictwo, 
i że odtąd gospodarstwo rolne nie będzie do- 
znawało opieki przez cła od importu. Jeśli zaś 
nie pozostawicie mu tego, co od lat dziesięciu 
bez przerwy uważało za niezbędny warunek swej 
egzystencji, natenczas nie ma nadziei, iżby rol- 
nictwo i hodowla bydła rozwinąć się mogły. 

Nie mogę też pominąć, że podawanie bydłu 
soli jest niewątpliwie prezerwatywą przeciw po- 
morowi, Bydło utrzymywane w stanie zdrowym 
mniej ulega wpływowi zarazy. W obec szerzącego 
się pomoru, konieczność nieodzownie wymaga za- 
prowadzenia taniej soli bydlęcej. 

Pozostaje mi tylko jeszcze odeprzeć jedyny 
zarzut, któryby mi uczynić można, t. j. że wnio- 
sek mniejszości może utrudnić dzieło ugody, bo 
rząd węgierski nie zgodzi się na to. Otóż ja po- 
ąć nie mogę, jakby to być mogło. Nie pojmuję, 


—— — need. 


mają, czy ich pobratymcami bliższymi są tak- 
zwani Syrbowie czyli Łużyczanie w Luzacji, jak 
się niektórzy domyślają— wszystko to są zagadki, 
które należą do najciemniejszych momentów hi- 
storji średniowiecznej. 

Osiedliwszy się w Iliryku, zabsorbowali Ser- 
bowie resztki ludności ilirskiej i Awarów, któ- 
rych tu zastali, i dlatego są co do krwi także na- 
rodem mieszanym, jak w ogóle szukanie narodów 
czystej rasy należy dzisiaj przynajmniej w Euro- 
pie, z nader nielicznymi wyjątkami, do absurdów. 
7, razu rozdzieleni na liczne plemiona pod zwierz- 
chnietwem żupanów, połączyli się wschodni Ser- 
bowie, w dzisiejszem księstwie serbskiem i w po- 
łożonej od niego na południe Starej Serbji, w je- 
dno królestwo pod panowaniem familji Niema- 
niczow, a za cara Stefana Duszana w 
XIV. wieku stali się nawet potężnymi. (Panowa- 
nie ich sięgało daleko na południe w głąb Ma- 
cedonii). Bitwa z Turkami na Kosowem Polu w 
roku 1389 złamała ich potęgę; w XV. wieku po- 
padli wprost pod bezpośrednie panowanie turec- 
kie i dopiero w roku 1815. część ich, pod do- 
wództwem Miłosza Obrenowicza, odzyskała niepod- 
ległość co do spraw wewnętrznych pod zwierz- 
chnictwem lennem tureckiego sułtana. 

Dalsze dzieje tego. nowoczesnego księstwa 
gą znane, a poniekąd nawet w bardzo świeżej 
pamięci. 

Część plemienia serbskiego, osłonięta niedo- 
stępnością nieurodzajnych gór, jak Tatry wyso- 
kich, zachowała byt niepodległy aż do naszych 
czasów w kraiku tak dużym, jak pół Bukowiny, 
a mającym ludność cokolwiek większą od ludno- 
ści Lwowa. Z razu zostawali pod panowaniem 
swych władyków czyli biskupów, a dzisiejszy 
książę jest dopiero drugim świeckim księciem 
Czarnogóry (po włosku Montenegro). 

Język serbski, męski i dobitny, a poniekąd 
nawet twardy i ostry. Między językami słowiań- 
skimi jest on najbogatszy co do form deklina- 
cyjnych i konjugacyjnych, a do czeskiego z tego 
względu podobny, że zachował wybitną różnicę 
iloczasu (długich i krótkich samogłosek), i że w 
skutek tego posiada bardzo kunsztowny system 
gkaentnacji, (C. d. n) wad do 


Przecie zważyć należy, że w kilku godzinach nie 
można zwołać parlamentu. Polityka rządu nie 
może kierować się opinją prasy. Nie była ona 
nigdy chwiejną lub słabą, i twierdzeń podobnych {€ 
nie godzi się? opierać na bezimiennych publika- | 
cjach. Zaraz od początku, bez najmniejszej zwło- 
ki, rząd wytyczył drogę swojej polityki. Na diu-|: 
gi czas przed wybuchem: wojny, gdy możliwość 
tego wybuchu wkładała na rząd obowiązek roz- 
ważenia, jakie interesa Anglji mogłyby być w da- 
nym razie zagrożone, postanowił. gabinet jeduo- 
glosnie, że obowiązkiem Anglji jest ścisła neu- 
tralność, i od tej polityki nie zboczono ani na 
chwilę. Już w ostatniej sesji parlamentu oświad- 
czył on (Beaconsfield) że neutralność Anglji za- 
wisła od tego, czy interesa jej będą lub nie bę- 
dą zagrożone. Jakiego zaś rodzaju są te intere- 
sa, lord Derby wytuszezyt w swojej depeszy. 
Podczas feryj parlamentarnych miał on (mowca) 
jedną szczególną mowę, i w niej oświadczył ka- 
tegorycznie, że nic nie skłoni: rządu do odstą- 
pienia od owej zawarunkowej neutralności. W o- 
bec tego, nie rozumie on wcale, na czem wła- 
śnie opiera się oskarżenie rządu o chwiejność. | 
Granville nazwał politykę angielską samolubną, 
przecie hr. Andrassy oświadczył także w pewnej 
swej nocie urzędowej, że obecną polityką Austrji 
jest zawarunkowana neutralność, i że rzeczą jej 
jest czuwać nad austrjackimi interesami, Ró- 
wnież nie wie on nic o tem, by Niemcy użyły 
były wyrażeń, które byłyby wolniejsze od za- 
rzutu samolubstwa, niżeli te, któremi wówczas 
posługiwał się gabinet angielski. Ponieważ rząd 
angielski zawsze jedną i tę samą zachowywał po- 
lityke; i zainicjował układy, które mogą być lub 
też nie będą skutecznemi , przeto ma słuszny po- 
wód zaapelowania z całą ufnością do parlamentu. 
Jeśli ten pochwali politykę wzmiankowang , bę- 
dzie szło głównie o wynalezienie środków, któ- 
reby obronę interesów angielskich skuteczną zro- 
biły. Gdyby rząd postawił był Anglje w odosobnio- 
nem położeniu , byłby jej wyrządził wielką krzy- 
wde: Atoli zawieszenie broni z Serbami, usunię- 


y znajdzie się na łasce i niełasce. 


c 
tam 
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naruszonym został. Kwestja Dardanelów musi być, mor 
europejską. Gdyby Turcja przestała być mocar- i 
stwem europejskiem, wówczas byłaby nieodzowną dosti 
pewna zmiana regulaminu dla okrętów wojen- skońc 
nych. Posiadanie Stambułu nazwano także kwe- "bute 
stją europejską; jeśli zaś rząd sądzi, że jak dłu-ļi i 
go Turcja opiera się, nie można pozwolić Mo- beer : 
skwie na zajęcie tego miasta, powstałyby niechy- 
bnie z tego tytułu nader groźne kwestje. 
Następnie Salisbury odpierał zarzut, jako 
zwołanie parlamentu zachęca Turcję do dalszego 
oporu. Porta niejednokrotnie była ostrzeganą, by 
nie oczekiwała jakiejkolwiek pomocy ze strony do 
Anglji, i rzeczywiście nie otrzyma jej nigdy dla nil 
obrony jej interesów, jakkolwiek możliwem jest,’ sa 
że dla Anglji okaże się potrzeba obrony własnych eo; 
interesów. Raczej polityka ks. Argyll, zmierzają-| éi 
ca do wypędzenia Turcji zEuropy, mogłaby pod- k 
niecić Turcję do zaciekłego oporu. Naostatek mo- s: 
wea zaprzeczył stanowczo rozszerzonemu mnie- to z 3 
maniu, jako w gabinecie panuje różnica zdań, i \ Wystawę „Pochodni Nerona“ 
zakończył przemówienie swoje następującemi sło- wekbraj 1.6°0 osób. Liczba ta byłaby daleko zia- 
wy: „Nie było wcale zamiarem moim rozpatry- cznijjszą, gdyby arcydzieło Siemiradzkiego umierzezo- 
kładnie okoliczności, wśród których: zde- ne fiostało w jakiej sali blizaj miasta 


Kronika. 


Lwów 21, stycznia. 


amiestnictwo lwowskie otrzymało, jak j 
liśmy, polecenie, ażeby podało spis tych urzę 
„ którzyby ewentualnie mieli ochote zająć po- 
rzędników administracyjnych w Bośnii i Her- 


my nadzieję, że urzędnicy Polacy nie zechcą 
uszczać, aby za przykładem dawnych Czechów 
karjery w obcem społeczeństwie. 


4 toflem rewolucji; jęczał boleśnie, że w teatrze krakow- 


wodu nagri 


ureji, może pójść w rozsypkę i Stambuł] Ogółem przesyłek 591.006, a zatem o 8.225 wiecej 


uż | Zygmunta z powodu śmierci Sp. dr. Dietla. Na trn- 
a |mnie zmarłego prezydenta złożony będzie jutro wie- 


Zostawmy | niee na 


zwidziło |lońskiego i delegacja akademji umiejętności, 


Nabożeństwo żałobne. Jutro jako w ro- słuchaczowi 3 roku filozofji , za, „rozprawę na toma 
¡eznice powstania styczniowego odbędzie się w ko: „Reforma Czartoryskich na sejmie konwokacyjnym ; 
ściele OO. Dominikanów o godz. 11. żałobne nabo- drugą 100 guld. Wal. Mikrotowi słuchaczowi praw, 
żeństwo za poległych żołnierzy polskich w walkach za rozprawę z tematu: „Włodko 2 Domborza kaszte- 
przeciw Moskwie w r. 1863. Z powodu święta ko- lan nakielski i jego stosunki z Kazimierzem Jagiel- 
ścielnego msza będzie białą. Podczas nabożeństwa 


lohezykiem.“ 
grono amatorów pod kierownictwem p. Frodla wy-| Warszawa 19. stycznia. (Różne wiadomości.) 
| kona „Requiem“. | Nadzwyczajne zamiecie śnieżne, pisze Gazeta Lu- 
Na pogrzeb $. p. Dietla odjechali wczoraj ‚beleka, trwają już przez dwie noce. Drogi stały sie 
"ze Lwowa: dr. Jasiński, prezydent miasta idr. med, 


; niepodobne ui do przebycia, w wielu wsiach pod bu- 
| Wołek, jako reprezentant tutejszego towarzystwa le- dowlami potworzyły się zaspy Śniegu, dachów sięga- 
karskiego. 


jące, droga żelazna nadwiślańske, mimo całych wy- 
Karnawał rozpoczął się wieczorkiem W ka- silke w, nie może nadążyć znieść śnieg z nasypów, 
synie mieszczańskiem w sobotę dnia 20. — Pierwszy to też pociąg osobowo-towarowy, 


j wysaly Lien wie- 
wieczorek nie przyszedł do skutku, ponieważ tylko czorem % Warszawy, zamiast przybyć do Lublina 
kilka pań zapisało się, drugi również nie wiele za- 


przed godziną 7mą rano, spóźnił się o godzin 10, 
szezycilo, gdyż zaledwie 30 par stanęło do kadryla ia pociąg pocztowy, przybywający z Kowla do Lu- 
Bawiono się jednak mimo tego, a może właśnie dla blina o godzinie 10ej, spóźnił się o godzin 4, 
tego bardzo ochoczo. — Sala pięknie została udeko- W Kownie,.jak donosi (fotos, między jeńca - 
waną, a najpiękniejszą jej ozdobą jest wodotrysk |mi tureckimi panuje silny tufus. W. szpitalu woj. 
urządzony przez p. Adama Bratkowskiego. — Najskowym leży 140 Turków chorych na gorączki ty- 
następny wieczorek już ma być około 100 pań za- 


i foidalne. 
` pisanych. 


Szczutek wezorajszy został 


j 


Wiedeń 20, stycznia. (Kronika wie dens k ah) 
Moskiewski poseł Nowików przybędzie tutaj w przy” 


skonfiskowany 


przez prokuratorję państwa za wierszyk w fejletonie. 

i tym roku skonfiskowano dopiero dwa numera; a|szły poniedziałek. — A propos mniemanej ucieczki 

wyszły trzy. Po każdej konfiskacie redakcja rozsyła | Rudolfa Baworowskiego dziwić się tylko należy | I 
E 


lekkomyślności i chęci skandalizowania tutejszych 
dzienników. Jednego dnia obwołują ucieczkę znanej 
osobistości w formie znanych  zbójeckieh historyj, 
drukują formalne listy gończe z wszystkiemi sze20- 
gółami prywatnego jego życia, a nazajutrz pokazuje 
jsię, że zbieg wyjechał jedynie za interesami do 
Wiener Neustadt, miejscowości odległej o dwie go- 
dziny drogi od Wiednia. : On sam następnego dnia 
w formie łagodnej i bez shsznego w tym wypadku . 
oburzenia prosi o sprostowanie fałszywej wieści. 
Dodać należy, że jas się dowiadujemy p. R. Bawo- 
rowski nie jest Polakiem, ale pochodzi z Morawji, 
na- 


prenumeratorom drugi nakład. 

Czas krakowski miał przykry ostatni tydzień, 
i w każdym artykule wstępaym ubolewał nad złym 
"światem, Plakal, że Ojciec św. nie przeklął umierają- 
ieego króla włoskiego, ubolewał gorzko nad monar- 
chami, którzy podług jego zdania, mają być pod pan- 


iskim pustki, a już najbardziej ro żalił się w sobot- 
| nim artykule z powodu, że są jeszcze ludzie, którzy 
‘na dzienniki wydają pieniądze , jakby nie wiedzieli, 

Ze i Czas powietrzem żyć nie może. Biedaczysko ! 
Pożar. W nocy z piątku na sobotę około go- 
dziny trzeciej wybuchł pożar na strychu kamienicy 
p. Zadka ej. Dzięki gorliwej pracy 
ej w krótkim ezasie poskro: 

a i? 


daj ati Kr) tary pall jodon » son 
orejum zawiadującego pragską Lolitik, architek 
(Thierhier. Dotychczas sprawa ta nie jest wyjasnions, 
sprawozdania dzienników są bardzo sprzeczne, ^ 
prawdę wykryje dopiero śledztwo sądowe. Z obo- 
wiązku naszego jesteśmy zmuszeni rzucić światło 
na tę sprawę, czynimy to jednak z wielkiemi za- 
strzeżeniami. Od dawna było solą w oku dla partji 
staroczeskiej samoistne występowanie Skrejszowskiego, 
wydawcy dzienników Politik i Brousek. Jak długo 
Skrejszowski był niezawisłym od partji pod wzglę- 
dem finansowym, partja Riegera nie miała środków 
materja'nych, ni odwa zi, aby go wyprzeć ze stano- 
i wiska właściciela Politik, Krach dał się fatalnie od- 
¿czuó Skrejszowskiemu; zmuszony został sprzedać 
swój dziennik. Staroczesi kupili Politik i wybrali 
i konsorcjum do zawiadywania swym organem. Mimo 
to Skrejszowski nie zważając na to konsorcjum, dzia- 
łał na własną rękę. Między nim a Riegerem po- 
wstała namiętna polemika o teatr naródowy, a Rie- 
ger w imieniu kolegjum mężów zanfania oświad- 


Ep 


SÉ 
, ma wy 2.000 Z | 
pmadzonych na podwórzu materjałów sto- 
larskich pożar mógł przybrać zastraszające rozmiary, 
a w razio rozszerzenia się groził całej dzielnicy, 


które zakupiło Politik od Skrejszowakiego, on za- 
wiadował funduszami dziennika, a dom Skrejszow- 
skiego został zaintabulowany ma jego imię. O samej 
katastrofie podają czeskie dzienniki następujące szeze- 
góły: Członkowie konsorcjum Polityki, między nimi 
dr. Rieger, burmistrz Skramlik, profesor Zeithammer, 
architekt Thierhier, dr. Scholz i budowniczy Kaudut 
zeszli się w pewnej restauracji, aby sie naradzió 
nad polemiką prowadzoną przeciw Riegerowi przez 
głównego redaktora Polityk} Skrejszowskiego. Do- 
wiedzieli się, że nazajutrz Skrejszowski umieści w 
dzienniku piorunujący artykuł na Riegera. Zgroma- 
dzeni postanowili wysłać do drukarni dra Scholza 
i Thierhiera, aby przeszkodzili wydrukowaniu tego 
artykułu. Gdy obydwaj przyszli do drukarni, która 
sie znajduje na pierwszem piątrze domu Skrej:zow- 
skiego, była już godzina pierwsza po północy. „Metteur- 
en-pages‘ Hrażanek był w drukarni, artykuł był już 
złożony, przybyli domagali się, aby im wydał arty- 
kul. Ten się wzbraniał i odpowiedział energicznie: 
„Mnie nikt tutaj nie ma nic do rozkazu, tylko pan 
Skrejszowski,* Wtedy Thierhier rzucił „zac“ na zie- 
mię i rozsypal. „Metteur-en-page pobiegł ezempre- 
dzej do pomieszkania Skrejszowskiego na drugie pię- 
tro, aby go uwiadomić o tem eo zaszło. Tymczasem 
¡Schola napisał następujące słowa, które miano wy- 
drukować na miejsce wyrzuconego artykułu: Artykuł 
polemiczny p. Skrejszowskiego . został usunięty na 
polecenie konsorcjum wydawn'eż*go. Wilhelm Thier- 
hier, prezes.* Thierhier pobiegł do mieszkania Skrej- 
szowskiege, za chwilę usłyszano kłótnię i wrzask. 
Sama Fohtik przedstawia rzecz w ten sposób, Ze 
'Thierhier był nieco podchmielony, a dalej w ten spo- 
sób opowiada: Skrejszowski oświadczył stanowczo, 
że zważając na stan Thierhiera nie zejdzie do dru- 
karni, polecił jednak zecerowi, aby przysłał do niego 
zarządcę drukarni Nagla. Gdy „Metteur-en-pages“ 
szedł na dół, rozmyślił się Skrejszowski i nie chcąc 
prowokować konfliktu między zarządcą drukarni a 
członkami konsorcjum, zawolal na schodzącego zecera, 
aby nie wołał Nagla. Wtedy Thierhier krzyknąw- 
lszy: „Co tu pan masz do rozkazu!* rzucił się na 
| Skrejazowskiego i choiat go uderzyć. Skrejszowski 
|odbił cios, Thierhier chciał go po raz drugi uderzyć, 
le się pośliznął i spadł ze wschodów. 

Thierhier potłukł się mocno, ale już odzyskał 
po części przytomność, Że sprawa cała musiała sie 
, ułożony {mieć nieco w odmienny sposób, niż to Politik przed- 
brany. jstawia, dowodzi fakt, że Thierhier spadł przez po- 
Wei. recz na 1 meter wysoką, a on sam jest mężczyzną 
We- |Średniego wzrostu. Jak już czytelnikom wiadomo 
(Skrejszowskiego uwięziono z powodu sprzeciwiają” 
ch się sobie zeznań świzdków. 

Koszta obecnej wojny. Dziennik odeski 
Prawda przytacza na podstawie dokumentów urzę- 
dowych, koszt puda sucharöw, przesyłanych dla 
armii naddunajskiej. Oto słowa wyżej cytowanego 
dziennika: „Transport sucharów, złożony z 858 
wozów, wyszedł z Frateszti 28. listopada, z ładun- 
kiem 9.500 pudów. Przybywszy do Orchanie 25. 
grudnia, transport ten stał długo nietknięty 
i niewyladowany. — Zatem dostawa 2 Fra- 
teszti do Orchania zajęła 35 dni czasu, a że w tem 
ostatniem miejscu transport stał jeszcze nietknięty 
12 dni, ogółem wiee czas przewozu wynosił dni 47. 
Według zawartej z przedsiębiorcą umowy, skarb 
płaci podwodom rs. 4 (złotem lub srebrem) za każdy 
dzień przepędzony w drodze, — wypłacił więc 
owym 858 podwodom 66.928 rs. Dodawszy do te- 
go wartość sucharów, których pud kosztował po 3 
rs. — a więc 28500 rubli srebrem. Oprócz tego 

Wydział filozoficzny uniwersytetu Jagiellońskie- | zapłacono : komendantowi eszelonu, który eskortował 
| go przyznał dwie nagrody z uposażenia książąt Czar- transport za półtora miesiąca 700 rs, utrzymanie 
to ryskich: pierwszą 200 gld. Wład. Kisielewskiemu W drodze 36 żołnierzy eskorty 540 ra, 18 koza: 


jak w poprzednim miesiącu. 
Nadeszło zaś do Lwowa: listów prywatnych nie- 


(Wildfeuer), dramat w 5 aktach Fr. 


mern 


Eraków 19. stycznia. Na rogach ulic rozle- | 


| 


niec od rady miejskiej. Z okien gmachu ratusza, na 
wieży ratuszowej, kolegium Jagiellońskiem i na kli- 
nice powiewają chorągwie żałobne. Dzisiaj o godz. 1 
złożyli dziekan dr Piotrowski i delegaci wydziału 
lekarskiego doktorowie Oettinger i Korczyński wie- 
trumnę śp. dr. Józefa Dietla. Jutro o godz. 11 


złożą wieńce: senat akademicki uniwersytetu Jagiel- 
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x Za redakeya odpowiedzialny 
Stanislaw Bronikowski w Poznaniu. 
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POZNA N, 21 stycznia. 


Delegaci tureccy stanęli jeszcze przedwczoraj po 
długićj wędrówce w glównéj kwaterze rosyjskićj w Ka- 
zanłyku, gdzie ich przyjęto z honorami wojskowemi. 
zas. nie ma w depeszach urzędowych ani śladu 

u rokowań w Kazanłyku. Times dowiaduje: 
sl I Ros S 


:pesza caro- 
zenia Adryano- 
pola nakłoniły Wysoką Portę nie względy militarne, 
lecz polityczne. Dalej telegrafują z Carogrodu, że skoro 
pierwsze nadeszły doniesienia od delegatów tureckich 
z głównćj kwatery rosyjskićj, zebrała się bezzwłocznie 
rada gabinetowa, po ukończeniu którćj ukazało się irade 
sułtańskie, wzywające wszystkich Osmanów pod broń dla 
obrony ojczyzny, znajdującej się w niebezpieczeństwie. 

Godnóm jest zastanowienia, że równocześnie z przy- 


jazdem delegatów tureckich w głównćj kwaterze rosyj- | 
_ ski6j ogłosiła znana Agence generale russe ar- 


tykuł, w którym stara się przekonać, że gdy Rosyi idzie 
rzeczywiście i szczerze o osiągnięcie pokoju, wszystko 
za tóm przemawia, że W. Porta, prosząc o zawieszenie 
broni, nie ma na oku pokoju, lecz jedynie środki, umo- 
żliwiające przedłużenie oporu. | E in 

Mowa tronowa angielska nie odpowiedziała bynaj- 
mnićj nadziejom, jakie żywiono z powodu niéj w Caro- 
grodzie, owszem obudziła tam ogólne niezadowolenie. 

Wiedeńska Presse zaprzecza dzisiaj stanowczo 
pogłosce, jakoby gabinet. austryacki zastrzegł 
się w energicznćj nocie przeciw zawarciu bezpośredniego 
między Portą a Rosyą traktatu pokojowego, i pisze, że 
nota taka nie istniała ani nie istnieje. Austrya oświad- 
czyła jedynie, że traktat pokojowy, o ile takowy narusza 
interesa europejskie i zmienia istniejące już traktaty, 
należy przed forum europejskie, po którego ostate- 
ezném dopićro orzeczeniu rosyjsko-turecki traktat poko- 
jowy mógłby nabrać mocy obowiązującćj. Co się zaś 
tyczy pogłosek — pisze dalej Presse — jakie w dniach 
ostatnich obiegały o blizkićm oderwaniu sig 
Austryi od przymierza trójcesarskiego, 
to pogłoski tego rodzaju należą do rzędu baśni polity- 
cznych. Austrya najmniejszego nie ma powodu zbaczać 
od polityki, z pomocą któréj odwróconą została ogólna 
europejska konflagracya i utrzymanym został pokój 

Depesze prześcigają się formalnie w podawaniu z 
pola bitwy wiadomości wywołujących powszechne zdu- 
mienie. Wojska rosyjskie zalewając coraz bardzićj Ru- 
melią zajęły Filipopol a niezawodnie do tćj chwili 
iAdryanopol, który opuściły już przedwczoraj wojska 
tureckie. Turcy na wszystkich cofają się punktach. Środki 
obrony Turcyi widocznie już wyczerpane, siła jéj oporu zła- 
mana, żołnierz zwątpił w własne siły i składa niemal bez 
oporu broń, tak straszną dotychczas dla nieprzyjaciela. 
Klęska w wąwozie Szipki zadała Turcyi cios ostateczny. 
Dzisiaj nie da się już mówić o operacyach po stronie 
tureckićj, wojsko bowiem sułtańskie przypomina raczéj 
ściganą i nękaną przez niezmordowanego strzelca zwie- 
rzynę, niż armią regularną, zdolną do stawienia skute- 
cznego oporu. W ciągu dziesięciu tygodni trzy armie 
dostały się do niewoli rosyjskiéj. Jedna złożyła broń 
pod Karsem, druga kapitulowala pod Plewną, trzecia, 
którćj bohaterskiemi czyny odbrzmiewały góry Serbii i 
Czarnogóry, nie istnieje już a szczątki jéj cofają się 0- 
becnie w nieładzie ku Carogrodowi. 

W strasznóm tóm położeniu sułtan wydał irade, 
wzywające wszystkich Otomanów pod broń „dla obrony. 
ojczyzny, która jest w niebezpieczeństwie.* Co się stało 
z Suleimanem paszą — nie umieją powiedzieć nic stano- 
wczego depesze carogrodzkie. Jedna z nich donosi tylko, 
Ze ze strony rządowćj zaprzeczają pogłosce, jakoby Su- 
leiman pasza został odcięty, i dodaje, że jenerał ten po- 
sunął się w kierunku Gumuladiny. Wedle innćj depe- 
szy carogrodzkićj ma Suleiman znajdować się w Czirpa- 
nie. Najświeższy telegram carogrodzki donosi, że po- 
płoch przed inwazyą rosyjską przybiera w caléj Rumelii 
a dzisiaj i w Carogrodzie olbrzymie rozmiary. Cała za- 
łoga adryanopolska z Mehemedem Ali na czele, o któ- 
rym mówiono, że został w charakterze delegata W. Por- 
ty wysłany do głównćj kwatery rosyjskićj dla układania 
się o warunki pokoju, cofa się ku Kiriklissie, mia- 
stu oddalonemu o 22 mil w kierunku północno-zachodnim 
od Carogrodu. Mehemed spalił wszelkie zapasy żywno- 
Sci i zniszczył amunicyą i zagwoździł działa. 

W prowincyach greckich poczynają także 
ruszać się coraz $mieléj. Dzisiaj telegrafują z Aten, że 
w Tesalii wybuchło powstanie. 500 powstańców po- 
chwyciło za broń i skoncentrowało się w pobliżu waro- 
wni Wolo. Turcy schronili się do warowni. Onegdaj 
opuściło 800 żołnierzy tureckich Larissę i maszeruje prze- 
ciw rokoszanom. 

W sobotę 19 b. m. składał król włoski Humbert 
przysięgę, przy którćj to uroczystości byli obecnymi: 
królowa, książęta portugalscy, cesarzewicz niemiecki, 
arcyksiążę Rainer, marszałek Canrobert i cały dwór 
królewski. Król złożył przysięgę wedle przepisanéj for- 
my i stwierdził ją swoim podpisem. Następnie składali 
przysięgę senatorowie, między którymi znajdowali się 
także bracia królewscy ks. Amadeusz i ks. Carignan, 
niemnićj deputowani, których przybyło 460, Król od- 
czytał następnie mowę tronową, w którćj podnosił, że 
objawy żalu po śmierci króla-wyswobodziciela, niemnićj 
ogólne współczucie, jakie zatnanifestowało się w całćj 
Europie skutkiem zgonu króla, umacniają jego przeko- 
nanie, że wolne Włochy są rękojmią pokoju i postępu. 
Waszem jest zadaniem — mówił młody król daléj — 


utrzymać kraj na tój wysokości. Ojciec mój nie prze- 
stawał ani na chwilę wpajać we mnie, że sumienne 
przestrzeganie swobód i wolnych instytucyi ojczystych 
| jest najpewniejszym puklerzem przeciw wszelkim niebez- 
pieczeństwom. Oto wiara mego domu, w tóm będzie 
Parlament nie odmówi mi bez wątpienia 


r 


wości polskich przyjdzie pod obrady sejmu jutro; inter- 
 pelacya ta bowiem postawioną jest na pierwszym nume- 
rze jutrzejszego porządku dziennego. ` : 
". Jutro piętnasta rocznica powstania z roku 1863 
które nie zatartemi głoskami wpisało się w dzieje na- 
szego narodu. Odkładając w tym względzie uwagi na- 
sze do przyszłego numeru, tu z rzewnóm uczuciem wspo- 
minamy pamięć tych, którzy życie na ołtarzu ojczyzny 


złożyli. 


Śp. dr. Józef Dietl. 


I znów na nieszczęśliwćj ziemi naszéj urosła wiecéj 
jedna mogiła, która chłonie w sobie zwłoki jednego z 
najdzielniejszych a dobrze zasłużonych synów ojczyzny 
naszéj. W dniu wczorajszym doszła nas smutna wieść, 
że w Krakowie w dniu 18 bm. i r. umarł dr. Józef 
Dietl. Zapisując na tóm miejscu z głębokim żalem 
tę stratę, odkładamy szczegóły z życia tego zasłużonego 
i nader pracowitego męża do następnego numeru pisma 
naszego; tu nadmieniamy jeno, że zmarły był niegdyś 
profesorem i rektorem wszechnicy Jagiellońskićj, posłem 
na sejm krajowy lwowski oraz do Rady państwa, dalej 
członkiem izby wyższćj austryackićj, wreszcie prezyden- 
tem miasta Krakowa. Kaźdy z tych urzędów pełnił za- 
szezytnie i na każdym przyniósł prawdziwą korzyść dla 
kraju a na kaźdym myśl i praca dla Polski, którą go- 
rąco miłował, była mu nieodstępną. To téz w szczeróm 
uznaniu zasług tego znakomitego męża miasto Kraków 
uchwaliło wyprawić mu swym kosztem pogrzeb. 

Cześć pamięci znakomitego obywatela, patryoty! 


Okólnik sekretarzą stanu kardy- 
nala Simeoni. 


Dziennik Le Monde z dnia 18 b. m. podaje o- 
kólnik sekretarza stanu kardynała Simeoni do nun- 
cyuszów papiezkich przy dworach zagranicznych, oraz 
dokumenta, okólnik ten popierające a wszystkie odnoszą- 
ce się do gospodarki rządu rosyjskiego w zakresie ko- 
ścioła katolickiego w Polsce. Okólnik, o którym mówi- 
my, w tłumaczeniu dosłownóm, brzmi jak następuje : 

Najdostojniejszy i najprzewielebniejszy 

panie! 

Niedawno jeszcze donosiłem waszéj Emin. o opła- 
kanym stanie, w jakim znajduje się św. nasza religia w 
państwach JCM. cara rosyjskiego. Wiadomo ci zatóm, do 
jakich ostateczności doprowadzono w końcu prześladowa- 
nie, w celu jedynie, aby nie tylko ścieśnić przywileje ko- 
ścioła, ale ażeby podkopać Boską instytucyą i tym spo- 
sobem zachwiać istnienie jéj nawet. 

Położenie takie wymagało, aby Stolica apost. użyła 
wszelkich swych wpływów, aby przyjść w pomoc cierpie- 
niom tak wielkim i ciągle się wzmagającym nieszczęśli- 
wćj ludności katolickićj tych tam okolic. Lecz najusil- 
niejsze starania w tym celu u rządu cesarskiego nie 0- 
siągnęły, szczególnićj w ostatnich latach, żadnego po- 
myslnego skutku. To téż Ojciec sw., ażeby zadosyé u- 
'ezynié swemu fowolaniu apostolskiemu, postanowił za- 
nieść na nadużycia te skargę publiczną, w któréj Stoli- 
ca apostolska odzywa się do biskupów, do duchowień- 
stwa i do wszystkich tych wiernych uciśnionych, by im 
przesłać słowa pociechy i uznania — by im dodać od- 
wagi do wytrwania i stałości, którćj coraz więcćj będzie 
im potrzeba. Postanowienie to wypływało także i z u- 
znania sprawiedliwości. Serce ojcowskie Jego Świętobli- 
wości nie mogło dozwolić, aby narodowi całemu pozwo- 
lić cierpieć i znosić udręczenia dla tego, że jest nieszczę- 
śliwym i ponieważ wymagania polityki obecnéj nie do- 
zwalają mu nieść pomocy z powodu, że jest uciskanym 
przez rząd potężny i groźny. 

Ojciec św., chcąc zatém spełnić to zadanie św. po- 
wołania swego — w czasie konsystorza w ostatnich 
dniach czerwca polecił mi, bym oznajmił to, gdy spo- 
sobność się nadarzy — pełnomocnikowi rządowemu ro- 
syjskiemu, który podówczas jeszcze w Rzymie przebywał 
i znosił się z Stolicą apostolską. Ojciec św. chciał, aby 
rząd rosyjski został powiadomiony wcześnie, aby mógł— 
co zupełnie od jego woli należało — oszczędzić Stolicy 
apostolskićj uciekania się do owego postanowienia przez 
złagodzenie co najmnićj ucisku, który kościoł katolicki 
w krajach zostających pod panowaniem cara cierpi. 

Rzeczywiście sposobność nadarzyła się wkrótce. 
Było to w czasie owćj głośnćj pielgrzymki, którą odbyto 
do Rzymu z powodu biskupiego jubileuszu Ojca św. 
Liczne deputacye z krajów, nie zostających pod panowa- 
niem Rosyi, przybyły złożyć hołd i życzenie najukochań- 
szemu ojcu wszystkich katolików. W czasie tym książę 


Urusow wyraził mi po kilkakroć życzenie, by Ojciec Św, 


| tego, by myślano, że 


| w Rosyi i Polsce. 


„rowi. 


Wtorek, 22 stycznia 1878. 


Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckióm i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło. 
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi 
Anglii i Szwecyi 12 marek. 


Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiéj oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego znależących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentur y 
za których pośrednictwem (zobacz nizéj) można także 
przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 


S Rękopisma 
X G nadsylane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą, 


ziennika przyjmuje w Paryżu pan Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
etemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren- 
W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler 
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to się zadość; stóso- 
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, by dać poznać rządowi 
Ojciec sw. przystał przez 
się w tćj chwili do osta- 
dków — nie będzie się wa- 
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, których kopią W. W. za- 
two, z jaką powściągliwością 
e uczucia sprawiedliwego 
nane w duszy każdćj wy- 
me w Sposób bynajmnićj 
I pod tym względem za- 
a wszelkie względy i było 
a co najmnićj jakićj ulgi 
Było można przypuszczać, 
z oznakami wymaganćj grze- 
zności stusznéj. Można sobie 
zatém wystawić, jakie było zdziwienie Ojca św. i wszystkich 
tych, którzy o piśmie tém wieflzieli, gdy dowiedziano sie, że 
2 tygodnie po oddarńu owych dokumentów ks. Urusow, 
który nawet nie widzi rzeby zaświadczyć ich ode- 
brania, sam mi je odn z nadmienieniem, że ponie- 
waż rząd jego nie jest zwyczajony do cenzury czy- 
jéjkolwiek, nie jest uprawnionym do oddania rzeczonych 
dokumentów do kancelary arskiéj. Na próżno zwra- 
cálem uwagę jego na czyn, |który chce spełnić, czyn nie 
praktykowany i nie znany dotąd w historyi dyplomacyi; 
jak na skutki smutne, które ztąd wypłynąć mogą a 
których nie obliczył; został nie wzruszony, biorąc na 
siebie całą odpowiedzialność i dodając, że „jeżeli Stolica 
apostolska chce wojny, to będzie ją miata.‘ 

Na to orzeczenie nie mógłem powstrzymać się, by 
mu nie powiedzieć, że í a apostolska ani nie roz- 
poczyna wojny z nikim, ale że od chwili gdy ta woj- 
na została wywołana i prowadzona przez rząd carski, i 
gdy teraz jeszcze dołączono | do méi pogróżki — Ojciec 
$w., ufny w pomoc Boską, która go nie zawiedzie, po- 
trafi się bronić, skoro przekona się, że zagrożony czy to 
kościół św. czy tóż godność | osobista jego władzy i sta- 
nowiska. Natychmiast tóż, nie mogąc dozwolić na obelgę 
taką wyrządzoną Stolicy apostolskićj, oświadczono z roz- 
kazu Jego Świątobliwości księciu Urusow, że ponieważ 
odmówił i nie wręczył rządowi swemu aktów dyplomaty- 
cznych Stolicy apostolskićj, jego stósunki z sekretaryatem 
państwa stają się nie potrzebne. ? 

List, w którym zanotowano postanowienie to po- 
słowi rosyjskiemu, załączam także W. W. Poznasz z 
niego, że już niemożliwą się stała dla ks. Urusow wszelka 
audyencya ani u Ojca Św. u mnie przed jakićmkol- 
wiek zadośćuczynieniem wystarczajgcém. d 

W końcu, gdy po wystąpieniu takióm księcia rząd 
rosyjski nie przedsięwziął żadnych kroków usprawiedli- 
wiających czyn taki, nie ancolar Stolicy apostolskiéj 
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starano się wynurzyć wi 
oburzenia, jakie fakta wsp: 
wołać muszą. Były one sp 
nie obrażający rządu ros 
tem było się w prawie 
sig można spodziewać | 
dla katolickich poddan 
że zostaną przyjęte nie 
czności ale z uczuciem wd 


nic innego, jak donieść do Kancelaryi carskiéj o niesły- 
chaném postąpieniu jéj pełnomocnika, by gabinetowi pe- 
1 ik dać 1 F te- 
o lub przyjęcia zań na siebie odpowiedzialności. 

o e ett nie wypadało już Stolicy apostolskićj 
robić dalszych kroków, a Ojciec Sw. nie chciał zostawać 
dłużćj w niepewności co do rezultatu tychże, postano- 
wiono uciec się do be bes jakiego rządu katoli- 
ckiego i przyjaznego, by tenże doniósł o tóm zajściu ca- 


Z wszystkiego, co odtąd, zaszło widzimy, że kance- 
larya petersburgska nie dała żadnego zadośćuczynienia 
oprócz tego, że nie potwierdziła zdania księcia Urusow 
i zaręczając, że nie czytała| dokumentów nieprzyjętych, 
dodała, że spuszczając się w tym względzie na sąd peł- 
nomocnika rządowego, kazał wu ich nie przyjąć. 

Nie przystoi mi zatrzymywać się dłużéj nad różno- 
ścią tych dwóch zdań ani nad lekkomyślnością, jakićj 
daje dowody rząd carski, | gdy spuszcza sig na proste 
słowa pełnomocnika rządowego, ale muszę zaznaczyć, że 
po takich zajściach Stolica apostolska była tém samém 
zwolnioną od wszelkich względów w obec rządu, który 
się na nie zgodził. 

W obec więc tój sytuacyi, o którćj miała W. Wy- 
sokość dokładnie być poiuformowaną, z woli Ojca sw., 
by w razie potrzeby wyjaśnić jéj prawdę tak przed rzą- 
dem, u którego jesteś akredytowany, jak przed wszyst- 
kimi, którzy cię w tym względzie pytać będą, zrozu- 
miesz łatwo, że Ojciec św. zwolniony tym sposobem ze 
wszelkich konwenansów dyplpmatycznych, którym dotąd 
zawsze wiernym pozostał, nie może nadal zachować sta- 
nowiska biernego. 

Gdy wszelka komunikacya Kościoła ze Stolicą apo- 
stolską jest przerwaną po rą wygnania, gdy wycho- 
wanie duchowieństwa, nauka religii nawet, głoszenie 
ewangelii $, administracya |sakramentów św., obrządki 
religijne i władza kościelna są oddane w ręce ludzi, 
którzy do tego nie są uprawnieni, gdy całe dyecezye są 
zniewolone przechodzić na sęhizmę przez gwałt i wszel- 
kie możliwe sposoby, nie wyłączając nawet rozlewu krwi 


przeciw rządowi carskie- 
e dyplomatycznéj wyraził 
ał niejako do poznania, że 
można jakieś koncesye dla 


Ode, 


į resztki religii ukochanych i szlachetnych owi \ Biz 
ich bez uciekania się do rządu, który nie miał żadnych 


ludu, który przenosi śmierć nad odszczepieństwo; gdy 
wreszcie odwołanie się do pośrednictwa dyplomatycznego 
zostało brutalnie odrzucone; bezczynność Stolicy apo- 
stolskiéj wywołałaby słusznie oburzenie w całym katoli- 
cyzmie. Oburzenie to byłoby dzisiaj tóm większe, że 
nawet narody niekatolickie są wzruszone wiadomościami 
zawartemi w załączonych dokumentach i że ludy wysta- 
wione na podobne gwałty za obronę swéj wiary mają 
Ze? być wspierane i oświecane w swćj wierze przez 

o SEN 


azwać na, będzie zniewolo 


względów dla Stolicy apostolskiéj pomimo wszelkich 
jéj przyjaznych usiłowań. Przekonany, ze W. Wyso- 
kość jak zwykle tak i w téj okoliczności potrafi wypeł- 
nić ze zwykłą gorliwością i E E wszelkie in- 
strukcye zawarte w tym okólniku, którego kopią, mo- 
żesz, jeśli uznasz tego potrzebę, przesłać ministrowi 
spraw zagranicznych, piszę się W. Wys. z wyrazem naj- 
glebszéj czci i poważania 
uniżony 
J. kardynał Simeoni. 
Rzym, 20 października 1877. 
(Dokumenta podamy następnie.) 


Wiadomości urzędowe. 


Przeniesieni zostali radzca sądu powiatowego Augustin 
w Ostrowie do sądu powiatowego w Kępnie a rzecznik i nota- 
ryusz Naschiński w Grodzisku do sądu powiatowego w Po- 
znaniu. 


Pray wezorajszéj uroczystości orderowój otrzymali z W. 
Księstwa Poznańskiego: order orła czerwonego trzeciej klasy 
na pętlicy: Laube, wyższy prokurator w Bydgoszczy, Pat z- 
ke, dyrektor zakładu karnego w Rawiczu; order orła czerwo- 
nego czwartćj klasy: Barsek ow, radzca ekonomiczno-komi- 
sowy w Poznaniu, Brachvogel, radzca sprawiedliwości, 
rzecznik i notaryusz w Kościanie; Brochowski, dyrektor 
Banku w Poznaniu, Biilow, nadleśniczy w Wodku w powie- 
cie inowrocławskim, Buttkus, radzca pocztowy w Bydgo- 
szezy, Foerster, radzca regencyjny i przewodniczący komi- 
syi kolejowéj w Poznaniu, Haehnel, radzca regencyjny w 
Foznaniu, Heinsius, radzca sądu apelacyjnego w Bydgo- 
szczy, Lohmann, tajny wyższy radzca sprawiedliwości i wi- 
ce prezes sądu apelacyjnego w Poznaniu, Meyer, radzca spra- 
wiedliwości i syndyk ziemstwa prowincyalnegó w Bydgoszczy, 
Paschke,radzca sądu apelacyjnego w Poznaniu, Polt e, 
prowincyalny radzca szkólny w Poznaniu, Rei dc ha r d, radzca 
konsystoryalnyi pierwszy pastor przy kościele św. Pawła w Pozn., 
Schmeitzer, radzca regencyjny i budowniczy, członek dy- 
rekcyi kolei wschodnićj w Bydgoszczy, Strauch, radzca są- 
du powiatowego w Poznaniu, Tuchołka, dyrektor sądu po- 
wiatowego w Trzemesznie; król. order koronny drugisj klasy: 
ks. kanonik Duliński w Gnieźnie; królewski order koronny 
czwartój klasy: Raschke, kantor i nauczyciel w Rakoniewi- 
cach w pow. babimostskim ; krzyż król. orderu domowego Ho- 
henzollernów: D o ni g, kantor 1 katolicki nauczyciel główny w 
Wschowie, Mrozkowiak, katolicki nauczyciel w Brodnicy 
w powiecie śremskim, Regulski, katolicki nauczyciel w No- 
wójwsi-w pow. wschowskim. (Ciąg dalszy nastąpi). 
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korespondencje Dziennika Poznańskiego. 


Lwów, 19 stycznia. 
(Koniec procesu socyalistów.) ` 

(T) Dziś ukończoną została ostatnia rozprawa w pro- 
cesie socyalistów. Wyrok sądu ogłoszonym będzie do- 
pićro w poniedziałek w południe. Jak wypadnie, prze- 
widzieć trudno, choć zdawałoby się, że korzystnie dla 
oskarzonych. Ani śledztwo siedmiomiesięczne, ani pię- 
ciodniowa rozprawa ostateczna nie wykazały nic, coby 
uzasadniało oskarzenie prokuratora. Niczém nie udo- 
wodniono, że obżałowani są, jak oskarzenie prokuratoryi 
twierdzi, „członkami zagranicznego towarzystwa“ o ten- 
dencyach socyalistycznych, i „ze członków do tego sto- 
warzyszenia pozyskiwać usiłowali.* Wprawdzie w ciągu 
rozprawy przyznali się pp. Koturnicki, Terlecki, Sielski 
i Popiel, tudzież jego siostra, że są zwolennikami socya- 
lizmu, lecz o to ich nie oskarzono i za podzielanie za- 
sad socyalistycznych karanymi być nie mogą.  Obżało- 


„wani z wyjątkiem Franka i Mandyczewskiego, którzy 


zaprzeczają, aby byli socyalistami, starają się wykazać 


zalety zasad socyalistycznych przez nich wyznawanych, 


mających na celu jedynie podniesienie ludu pod wzglę- 
dem moralnym i materyalnym, zaprzeczając zarazem, ja- 
koby dążyli do tego za pomocą środków gwałtownych, 
rewolucyjnych. Chcą zupełnego zniesienia wszelkich 
przywilejów, uwolnienia pracy z pod przewagi kapitału, 
nie chcą zniesienia własności, lecz jedynie, aby każdy to 
tylko posiadał co sobie zapracuje, więc tylko zniesienia 
dziedzictwa żądają. Zaprzeczaja stanowczo, aby istniało 
gdzie jakie tajne stowarzyszenie socyalistów. Co robią 
socyaliści w całym świecie znajdujący się i liczący w 
swych szeregach największe powagi naukowe, literatów, 
profesorów, ministrów, robią jawnie bez konspiracyi i 
tylko czystych używają środków, gdyż — jak z naci- 
skiem powiada pan Koturnicki — „czystą jest na- 
sza sprawa — czyste cele jéj, — więc tylko czystemi 
może być osiągnięty środkami.* Z robotami polityczne- 
mi nie me mają wspólnego, chcą zgody i braterstwa 
między narodami a ta zdaniem ich tylko po zwycięztwie 
socyalistycznych zasad nastąpić może. Wprawdzie w nie- 
których broszurach socyalistycznych i listach przy obża- 
łowanych znalezionych jest idea narodowości nązywaną 
głupstwem tak samo jak religia, Koturnicki jest jednak 
innego zdania i chce takiego samego szczęścia dla swego 
narodu polskiego, jakiego życzy narodowi ruskiemu. Co 
do mowy p. Koturnickiego, który nawiasem powiedzia- 
wszy mówi bardzo niepłynnie, niepoprawnie i często wy- 
raża się w sposób, jakby wychowanie jego było dość za- 
niedbane, zauważyć jeszcze należy, że często w swćj o- 


bronie robi porównanie między despotycznym rządem ro- 
syjskim a konstytucyjnym austfyackim, a zawsze na nie- 
korzyść tego ostatniego, tak że kilkakrotnie przewodni- 
czący trybunału widział się zniewolony wzywać mówcę 
do porządku, grożąc mu odebraniem głosu. Co do ob- 
żałowanych Rusinów podnieść winienem, Ze Jasno w prze- 
mówieniach ich występował antagonizm do rządu rosyj- 
skiego i do partyi ruskiéj Słowa lwowskiego. 
Jakkolwiek znaleziono przy obżałowanych papiery 
i zeznanie świadka Skawiny, kucharza, odsiadującego za 
kradzież trzyletnie więzienie, który w oczy Frankowi 
zeznaje, jakie to szerzył w więzieniu teorye zgubne, 
jakkolwiek więc to wszystko kompromituje obżałowanych, 
to jednak prawdą jest, że im niczém nie udowodniono, 
iż należą do zagranicznego socyalistycznego stowarzysze- 
nia, lub że „werbowali członków“ do takiego sto- 
. warzyszenia. Mimo to wniósł prokurator, aby wszy- 
stkich uznano winnymi i skarano Koturnickiego wig- 
zieniem od sześciu do dwunastu miesięcy i wyda- 
leniem z granic monarchii austryackićj; — Franka 
Terleckiego, Pawlika i jego siostrę więzieniem od 3 do 
12 miesięcy, a Sielskiego i Mandyczewskiego 1 do 3 
miesięcznóm więzieniem. up 
Mniejsza jednak o wyroki, jakie zapadną, cały pro- 
ces ten nie zasługiwałby na uwagę taką, gdyby nie był 
znamieniem czasu bardzo grozném, gdyby teorye Ja- 
kie według zeznania świadka Skawiny „miał szerzyć p. 
Franko, o niezbędnćj potrzebie wyrznięcia szlachty, bo- 
pów, żydów i urzędników, nie stały w związku z agita- 
cya szerzoną na caléj Rusi. Niedawno podał Czas w 
dosłownóm brzmieniu drukowaną a między ludem wiej- 
skim na Podolu, Wołyniu, Ukrainie rozpowszechnioną 
odezwę, którą także Messager de Vienne przy- 
tacza, a która w imieniu najłaskawszego 1 najjasniejsze” 
a w. by wyr szlachtę, KSiĘŻ] 
te trzy kasty, które wiają 
łopów ziemi będącćj w ręku szlach- 
a „złota hramota,* znaleziona 
tana wczoraj w sądzie podczas 
zamkniętych, (na tę chwilę pu- 


go cara w 
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cemi teoryami socyalistycznemi, propagującemi także o- 
balenie religii i rodziny, więc przewrót zupełny ustroju 
społecznego. Między polską młodzieżą na szczęście te- 
orye te nie znajdują i da Bóg, nie znajdą zwolenników. 
Wina tego złego krzewiącego się między młodzieżą ru- 
ską, leży po największćj części w dotychczasowych. tak 
zwanych przewódzcach tutejszćj Rusi, uczących swój na- 
ród tylko nienawiści, wskazujących mu Chmielniczenkę 
i rezuniów Humańskich jak Gonta i Żeleźniak, jako boha- 


terów narodu ruskiego. 


Wieden, 18 stycznia. 
(Z obrad Koła polskiego. — P. Mieroszowski wstępuje na nowo 
do Koła. — Pogłoski o warunkach pokojowych.) 

+ * Przedwczoraj wieczorem odbyło się zapowie- 
dziane w jednym z listów moich pierwsze po wakacyach 
parlamentarnych posiedzenie naszego Koła poselskiego, po- 
święcone sprawie uwięzienia p. Romanowicza we Lwo- 
wie, obwinionego o zdradę stanu za znany program naro- 
dowy; po tóm zaś pierwszćm odbyło się wczoraj przed 
południem drugie posiedzenie Koła w celu naradzenia się 
nad innemi sprawami. Upewniwszy się, że, zdając po- 
krótce sprawę z dwu tych posiedzeń, nie popełnię niedy- 
skrecyi, gdyż nie zapadła uchwała zachowania narad w 
tajemnicy, owszem co do sprawy p. Romanowicza odrzu- 
cono wniosek o uchwalenie sekretu, spieszę donieść wam 
o rezultacie narad. 

Sprawę p. Romanowicza wniósł w Kole poseł W ol- 
ski, domagając się wystósowania do rządu interpelacji. 
Już w liście z dnia 15 bm. lekko napomknąłem, że 
wniosek o interpelacyą nie wiele ma widoków w Kole; 
jakoż wszystkiemi przeciw czterem głosom uchwalono nie 
wnosić interpelacyi do rządu. Już wam wiadomo, że p. 
Romanowicza wypuszczono na wolność za złożeniem kau- 
cyi, a może i to już wiecie, że szanowna c. k. pro- 
kuratorya austryacka podobno spostrzegła się, że się 
przegalopowała i myśli umorzyć całą sprawę. Im wię- 
céj to poczucie odzywałoby się w szanownéj prokurato- 
ryi, tem więcćj powinnoby to dla Koła być pobudką do 
interpelacyi, ale właśnie pogłoska o zamiarze ubicia spra- 
wy stała się wielu posłom naszym pobudką do głosówa- 
nia przeciw wnioskowi p. Wolskiego. 

i Na wczorajszóm zaś posiedzeniu Koła zastanawiano 
się nad kwestyą projektu rządowego o opodatkowaniu 
nafty w związku z powszechną taryfą celną i uchwalono 
nie zabierać głosu w dyskusyi ogólnćj. Niezmiernie cie- 
kawy szczegół posiedzenia wczorajszego jest ten, że po- 
seł hr. Mieroszowski zgłosił się o przyjęcie go do 
Kola i rzeczywiście został przyjęty. Cóż w tem tak 
ciekawego? Sądzę, że nikt z czytelników pytania tego 
nie zada, lecz wraz ze mną zdumieje nad tym wypad- 
kiem, przypomniawszy sobie dobrze nazwisko pana hr. 
_ Mieroszowskiego, owćj owieczki zbłąkanćj, który nie 
_ tylko z centralistami szedł dotychczas ręka w rękę lecz 
nawet wyszukiwał sobie sposobności do uderzania na 
galicyjskie instytucye autonomiczne. Z licznych przeciw 
interesom Galicyi wystąpień jego najpamiętniejszą pozo- 
stanie mowa przeciw krajowym władzom administracyj- 
nym, mowa nad wszelki wyraz namiętna, naszpikowana 
przezwiskami, jak np. „Bezirkseffendi“ (starosta) 
„Land espascha“ (namiestnik) itp. Cóż to się stało, 
że p. Mieroszowski wraca do Kcła polskiego?... Ja 
+ sobie tego wytłumaczyć nie umiem ani nie chcę, bo nie 
` chcę psuć sobie niekłamanie radosnego wrażenia w myśl 
„ słów ewangielicznych o nawróconym jednym grzeszniku 
a dziewięćdziesięciu dziewięciu sprawiedliwych. Spodzie- 
wajmy się po przyszłości p. Mieroszowskiego rzeczy jak 
najlepszych, ‚na przeszłość jego zapuśćmy zasłonę niepa- 
mięci; owszém z tćj przeszłości podnieśmy jedną zaletę 
p. Mieroszowskiego, że on jedyny z wszystkich posłów 
galicyjskich zdawał sprawę swoim wyborcom z czynności 
parlamentarnych. Prawda, że były to sprawozdania 
tylko drukowane, które na stu włościan jeden może 
przeczytał; nie było to żywe słowo, zrozumiałe chłopu 
pobudzające w nićm szlachetniejsze uczucia, wyrywające 
z letargu umysłowego; ale było to zawsze coś wiecéj 
jak nie a może stanie się, choć dotychczas nie jest po- 
czątkiem ustnych sprawozdań, początkiem zebrań ludo- 
wych, wieców, téj szkoły politycznéj, która w zaborze 
pruskim „tak pięknych docl:owaje się owoców, a która 
w Galicyi uważaną jest za cos gorszego od zarazy. 

O „rosyjskich warunkach pokoju krążyły po dzienni- 
kach niedawno wiadomości będące tylko kombinacyami 
z źle dosłyszanych słów urwauych. Z tutejszćj amba- 
sady rosyjskićj dochodzi mię — broń Boże, żeby bezpo- 
średnio! — komunikat pewien, w którym warunki po- 
koju są sformułowane jak następuje: Co do Europy 
żąda Rosya odstąpienia Besarabii południowej ; Rumunia 
ma dostać Dobruczę, Serbia i Czarnogóra mają także 
rozszerzyć swe granice; Bułgarya po obu stokach Bal- 
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otrzymać rząd fuionomiczny pod protekto- 
od Kee ale pod e jerzchniczą władzą Porty i 
z obowiązkiem opłacania ha; ; Bośnia i Hercogowina 
ulegną reformom wedle r yjnych projektów a 
Andrassego, złożonych w g udniowéj z roku 1 p 
Co do Azyi, wilajety (prowijcye) Erzerum 1 Trebizondy 
mają być ustąpione Rosy: Dardanele nakoniec mają 
być otwarte dla wszystkich narodów. „Lyle z komuni- 
katu. Rozumie sie, że nie {mogą to być wszystkie „już 
szczegóły warunków ; tak Dip. uderza, że niema tu nic o 
niepodległości EE Serbii. A A SECH m 

i ostępy armii rosyjskiej Zi 

See do + zenia warun- 


mogą przyczynić się nie pon łu 


ków pokoju. l i 
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wojska tureckie Adryanopolu 
i / 


Opuszczenie przez 
stało się faktem. ` i 

Turcy wycofali się z tego miasta przedwczoraj dnia 
19 bm. i pomaszerowali w ‘cierunku Czadaldży, miejsco- 
wości oddalonćj zaledwa 3 sześć mil od Carogrodu. — 
Telegram, który doniósł o em wydarzeniu, sprawił rze- 
czywistą, niespodziankę Ogólnie spodziewano się, zwła- 
szcza iż w Carogrodzie zapewniano tylekroć razy, ze 
Adryanopol stanie się dla Fosyan drugą Plewną, jeno 
w obszerniejszych rozm: "a, że wojska tureckie stawią 
‘tutaj przez niejaki przynajmni 


inaczéj. Dzisiaj cała armia turecka nie cofa się lecz 
} . pospiechu w kierunku poludnio- 
wo-wschodaim dla zasión 33 stolicy państwa" > 
Q wypadkach sdzających opuszczenie przez 
Turków Adryangpola, nie) o samém cofnięciu się 
z tego miasta, odbieraruy 4. jące depesze: 
Carogród, 19 stoe Hermanli zostało 
obsadzone przez Rosyao. kovacy ze ją si 
Wojskom 


naprzód. : 

Carogród, 19 stycznia. Pod dniem dzisiejszym 
donoszą z Adryanopola, e Turcy opuścili warownie 
adryanopolskie i postanowili nie bronić tego miasta. 
Turecki jenerał-gubernator opuścił dzisiaj Adryanopol, 
pozostawiając tutaj jedynie 72 żandarmów, którzy mają 
czuwać nad spokojem 1 POrzadkiem aż do wkroczenia 

osyan. Ostatni stoję tuż pod samym Adryanopolem, 
zwłaszcza w „Mustafa paszą,* wsi oddalonćj kilka zale- 
dwie kilometrów. Porobiono odpowiednie kroki, by żan- 
darmi mogli zaraz po wktoczeniu Rosyan opuścić, nie 
turbowani przez nikogo, iniasto. Dzisiaj przed polu- 
dniem odszedł pociąg z Adryanopóla, który zabrał 2 so- 
ba tych wszystkich, co chejeli opuścić miasto. Konsul 
francuzki pozostał dla obrony swych ziomków. 
Wieden, 20 stycznią. Do Pol. Corr. telegra- 
fują z Carogrodu, że rada ininisteryalna postanowiła opu- 
ścić Adryanopol nie ze względów militarnych lecz poli- 
tycznych. Przygotowan = ie robiono dla przeniesie- 
nia rezydencyi sułtańskićj «u Brussy, zostały ze względu 
na spodziewane zawieszenie broni zaniechane. j 
Carogród, 20 stycznia, Znajdujące się w Adrya- 
nopolu wojska tureckie wymaszerowaly w kierunku Cza- 
daldży, punktu centralneg9 carogrodzkićj linii obronnćj 
a Rosyanie mieli juź wczoraj wieczorem wkroczyć do 
Adryanopolu. | 
Carogród, 20 stycznie O Suleimanie paszy nic 
nie słychać. Ministerstwo jwójny złożyło komisyą, która 
ma się zająć zwołaniem ws;ystkich nieżonatych mężczyzn 
dla obrony Carogrodu. 
Pera, 19 stycznia. Liczba wychodzców z Adrya- 
nopola i z innych stron Ramel, szukających tutaj schro- 
nienia jest ogromną. Nędzą między nimi zarówno wielka 
co chaos i zamęt między temi władzami, których prze- 
znaczeniem nieść im pomoc, 
Tirnowa, 19 stycznia. Mahometani uciekają ze 
wszystkich miast i wsi, do ktorych zbliżają się Rosyanie 
bojąc się zemsty Buigarów. Skobielew formuje ciągle 
drużyny bułgarskie. i 
Carogród, 19 stycznia. Wedle nadesłanych dzi- 
siaj 2 Adryanopola doniesień, ludność mahometańska o- 
szcza ciągle miasto Palryarchowie i gwardya obywa- 

tęlska złożona z chrześcian utrzymują porządek. Składy 
ochu zostały wysadzone w powietrze. Stary seraj stoi 
płomieniu. 


` Urzędowy telegram z Kazanlyku z dnia 17 b. m. 
wieczorem o 11 godzinie bizmi, jak następuje: W dniu 
15 późno wieczorem po zaciętćj walce pod Kadikioi, 
Airauli i Filopopolem, wojska jen. Hurki zajęły to osta- 
tnie miasto. Zajęcie Filipypola poprzedziły następujące 
ruchy wojsk i bitwy: Hr. Szuwałow wyruszył z przy- 
bocznymi grenadyerami, pasłowskim pułkiem, 3 bata- 
lionem moskiewskich sregadyeréw i brygadą strzelców 
gwardyjskich z Adakio; wojska przekroczyły rzekę Ma- 


2 F en 


j czas czoło nadciągają: | ` 
cemu nieprzyjacielowi. ‘Tymezasem stało się zupełnie | ` 


rice, przez którą mimo kry brodzić musiały i uderzyły - 


na turecką pozycyą pod Kadikoi z frontu. Jenerał 
Schuldner pomaszerował % 1 brygadą 5 dywizyi, finland- 
skim pułkiem i batalionem pułku Moskwy, z Duvankioi 
do Airauli. Część kolumny przekroczyła także rzekę 
Maricę, którćj większą 07056 przewiózł na koniach szwa- 
dron przybocznych dragonów Późno wieczorem obeszła 
ta kolumna prawe skrzydło tureckie. Baron Krüdener 
wyruszył z 3 dywizyą gwardyi piechoty i pułkiem wo- 
roneskim z Trzelopec, zajął przedmieście Filipopola od. 
północnej strony Maricy, aje dopiéro późno w nocy mógł 
dostać się do północnćj części miasta, gdyż most byt 
zburzonym a rzeka w tóiy miejscu za głęboka. Na 
czele wszystkich wojsk szwadron ochotników z pułku 
dragonów przybocznych pod wodzą kapitana Buryi wszedł 
o 8 godzinie wieczorem do miasta. Szwadron ten go- 
rącą musiał stoczyć walkę, w czasie łktórćj podchorąży 

Rebinder zdobył 2 dzieła. Turcy, nie poznawszy w 

ności nocy jak małym był nasz oddział, zaczęli u- 

é w nieładzie z miasta,  Zaczepieni równocześnie 


przez jenerala Szuwałowa pod Kadikioi i Airauli, opu-' 


ścili swe pozycye i cofnęli się w kierunku Dermendel 
w góry. Turcy zajmujący 'pomienione pozycye byli w sile 
40 taborów. Druga część armii tureckićj, również 40 
taborów silna, pod wodzą Suleimana paszy cofnęła się 
ku Adryanopolowi. W dniu 16 bm. wyruszył jeneral 
Hurko z 3 dywizyą gwatdyi pieszéj, astrachańskimi i 
jekaterynosławskimi dragonami oraz z kawaleryą jenerała 
Skobielewa, która nadeszła do Filipopola około południa, 
przeciw Stanimaka, celem odcięcia odwrotu Turkom. — 
Resztę wojska wykomendeyowat jenerał Hurko do obej- 
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ścia skrzydeł tureckich pod Dermendere, a cała kawale- 
rya wysłaną została za połówą armii tureckićj, która się 
cofnęła ku Adryanopolowi. . W dniu 16 bm. wkroczył 
jenerał Hurko sam do Filipöpola i na gmachu zamie- 
szkałym dawnićj przez rosyjskiego konsula, kazał za- 
tknąć rosyjską chorągiew oraz w katedrze odśpiewać 
Te Deum. Straty nasze nie są jeszcze znane, ale nie 
znaczne. Dotąd doniesiono o 1 oficerze poległym i 2 
rannych. Pułki preobrażeński i semenowski stały w re- 
zerwie za jenerałem Szuwałowem i dopiero przy końcu 
wzięły udział w bitwie. W dniu 16 bm. zajęła Sliwno 
druga dywizya dragonów pod majorem Kardaszewskim 
oraz pułk doński Bakłanowa, który przybył z Jeni-Sa- 
gry. Turcy opuścili Kosel, Śliwno i Jamboli i skoncen- 
trowali się pod Adryanopolem. Potwierdza się wiado- 
mość, że Suleiman pasza nakazał wszystko zniszczyć i 
spalić. Tatarbazardzik jest na wpół spalonym i zupeł- 
nie zniszczonym. Wsie pomiędzy Tatarbazadżikiem a 
Filipopolem są prawie wszystkie zniszczone. 


Osman pasza, jak donoszą z Kiszyniewa, dnia 14-go 
stycznia został przewieziony do Charkowa, czy atoli tam 
zostanie, czy téz dalćj jeszcze pojedzie, nie wiadomo. 


Moskowskija Wiedomosti donoszą, że do- 
tąd znaleziono w Plewnie 88 armat, ale między niemi 
ani jednego działa pozycyjnego. Ostatnie dziesięć armat 
odkopano w różnych miejscach, więc być może, iż jeszcze 
znajdzie ich się więcćj. 


= 
Ciesniny dardanelskie. | 
Tyle dzisiaj mówią i piszą o kwestyi cies 
doniosłą przypisują jéj rolę w blizkićj przyszłości, iż ni 
możemy sie powsirzymaó, aby nie podać w krótkości jéj 
history: y EA ee Ab $ te AN UP 
Kwestya cieśnin powstała od jak Bosye zajęła 
północny i wsehodni brzeg morza Uzarnego. „Od téj chwili 
— pisze paryzki Temps, dziennik uchodzący za organ pana | 
Waddington’a, ministra spraw zagranicznych — polityka rosyj- 
ska niczóm się tak wytrwale nie zajmowała, jak zyskaniem dla 
Rosyi stanowiska, jakie Turcya zajmuje na morzu Srödziemnem. 
Zaprzeczenia mniéj lub więcéj szczere — nie wstrzymały 
nikogo od uznawania, że dążność naturalna, nieprzeparta, cia- 
gnie Rosyą do zajęcia Carogrodu. Dla tego tóż na ten punkt, 
na podbój lub obronę tego „miasta środkowego”, tego klucza 
dwóch światów, skupiała się walka pomiędzy mocarstwami eu- 
ropejskiemi, dzielącemi między sobą panowanie nad Azya, po- 
między Rosyą i Anglią. Interesa Francyi na morzu Srödzie- 
mnóm wielokrotnie jednoczyły Francyą z Anglią w tém współ- 
zawodnictwie. Od czasu jak Porta okazała się zbyt słabą, by 
strzegła sama należycie zastawu jéj powierzonego, polityka an- 
gielska starała się osłaniać Oarogród, oddając go pod rękojmię 
neutralności europejskićj. Konweucya cieśnin jest niczem wię- 
céj, jak neutralizacyą tychże cieśnin, a neutralizacya cieśnin 
nie ma zupełnie nic innego na celu prócz neutralizacyi Caro- 
grodu. Ze swéj strony Rosya, nim będzie mogła posiąść Caro- 
gród, starała się zrobić to miasto zależnóm od siebie, uchylając 
je z pod opieki innych mocarstw. Cel ten osiągnęła chwilowo 
traktatem Unkier-Sklessi w r. 1833. Traktat ten odporny mię- 
dzy Turcya a Rosyą (zawarty po klęsce zadanćj Turkom pod 
Konieh 20 grudnia 1832 roku przez lbrahima paszę, dowódzcę 
wojsk egipskich), zawierał artykuł tajny, mocą którego Porta 
obowięzywała się „zamknąć cieśninę Dardanelów, to jest nie 
pozwolić żadnemu statkowi wojennemu zagranicznemu wpływać 
na nie pod żadnym pozorem.* Rozumie się, że jeżeli inne o- 
kręty obce nie mogły wpływać, okręty rosyjskie mogły wypły- 
wać. W ten sposób osiągnięto od razu trzy cele: Ochronę 
dla portów rosyjskich na morzu Czarném, oddanie Carogrodu 
w zależność ścisłą i pod pewnym względem pod rozporzadzal- 
ność Rosyi, przystęp na morze Śródziemne. W roku jednak 
1841 (13 lipca) przez tak zwaną konwencyą cieśnin, która za- 
mykała cieśniny Bosforu i Dardanelów okrętom wojennym 
wszystkich narodów, odrobiła to w części... Traktat paryzki 
z roku 1856 daléj zaszedł na tój drodze. Zakaz wpłwania na 
Bosfor okrętom rosyjskim na wiele się nie przydał. dopóki 
Rosya tuż pod bokiem na morzu Czarnem posiadala flotę, mo- 
gącą w kazdéj chwili z nienacka opanować stolicę Tureyi, i 
jak się wyrażał jeden z ówczesnych pisarzy, postawić swą za- 
łogę w Oarogrodzie, jak tylko zechce... Kongres paryzki sta- 
ral się temu zapobiedz przez neutralizacyą morza Czarnego, 
stanowiąc: „Wody i porty tego morza są wzbronione flagom 
wojennym mocarstw pobrzeżnych i innych; zatóm Rosya i Tur- 
cya obowięzuje się nie wznosić i nie utrzymywać na tych brze- 
gach żadnego arsenału morskiego.“ Nie podobna dalćj zajść 
pod względem osłony Carogrodu.... Ale traktat paryzki miał 
jedną wadę, nie liczył się z rozkładem państwa otomańskiego, 
co predzéj lub późnićj musiało dać Rosyi sposobność wmięsza- 
nia sig do jéj spraw wewnętrznych.... Słowem dzieło było 
sztuczne i trwać nie mogło. Rosya to zrozumiała i czekała 
cierpliwie. W r. 1870—71 korzystając z klęsk Francyi i od- 
osobnienia Anglii, zyskała usunięcie tego artykułu z traktatu pa- 
ryzkiego o neutralizacyi morza Czarnago... Dziś więc dla o- 
słony Uarogrodu pozostaje tylko artykuł dotyczący cieśnin, ar- 
tykuł utrzymany, a nawet przerob'ony na korzyść Turcyi tra- 
ktatem londyńskim z 15 maja 1875 r. Ale wojna dzisiejsza w 
przekonaniu rządu rosyjskiego powinna usunąć te szczątki 
dzieła kongresu paryzkiego z 1856 r. i konwencyą z 1841 roku. , 
Ponieważ jednak przy ideach dziś panujących trudno wrócić 
do stanu rzeczy zaprowadzonego przez trakiat Unkier-Skelessi, 
ponieważ żąda się teraz zmiany traktatów tylko opierając się na 
jakimś pozorze prawa ogólnego i swobody powszechnéj, Kosya 
więc dziś zażąda nie monopolu cieśnin, ale ich otwarcia dla 
okrętów wszystkich narodów. Położenie Rosyi na morzu Czar- 
nëm zrobiłoby z tój swobody nominalnéj dla wszystkich, przy- 
wilój rzeczywisty dla żądającego jój mocarstwa. Jeżeli w roku 
1856 uważano zamkięcie cieśnin za niewystarczające dla osłony 
Carogrodu, tém bardziéj ctwarcie tychże cieśnin mogłoby w ja- 
kiéj chwili danćj wystawić go na łatwe z nienacka zajęcie.... 
Czują to dobrze w londynie i dla 'tego Anglia, jeżeli będzie 
zmuszoną zgodzić się na rozwiązanie konweneyi cieśnin, pra- 
wdopodobnie zajmie stanowisko, które jéj pozwoli w kazdé) 
chwili danćj osłonić Carogród.* 
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Korespondenci do dzienników zagranicznych podają 
zgrozą przejmujące szczegóły o losie jeńców tureckich. Je: 
den z nich, a zwłaszcza korespondent augsburgskićj 
Allgemeine Ztg., pisze 2 Frateszti pod dniem 6 b. 
m.: „los jeńców tureckich, maszerujących obecnie z Zi- 
mnicy na Frateszti do Bukaresztu a ztamtąd w głąb 
Rosyi, jest okropny. W oddziałach po 2000 ludzi ma- 
szerują, ci nieszczęśliwi wśród najokropniejszego niedo- 
statku. Każdy dzień rozpoczyna się nowemi cierpieniami. 
Wczoraj wieczorem przybyło do wsi Oinaku, oddalonéj 
ztąd o 4 kilometry 2000 walecznych Turków, wziętych 
do niewoli w Plewnie. Z stepów rosyjskich dął im silny 
wicher w oczy. Termometr Reaumura wskazywał 19-cie 
stopni nizéj zera a zanosiło się na większe jeszcze zimno. 
Ten oddział zrobił dniem przedtem 25 kilometrów drogi 
‘a ani na stacyi, z którćj wyruszył, ani téz na stacyach, 
przez które maszerował, nie otrzymał pożywienia. — 
W ciągu dnia 19 Turków zmarło z głodu! a przeszło 
40 żołnierzy musiano zostawić na polu bez zadnéj pomo- 
cy, albowiem poodmrażali nogi od kolan i nie byli w sta- 
nie zrobić ani kroku naprzód. Przeważna część tych 
Turków widziała po raz pierwszy w swóm życiu zimę w 
takićj postaci. Zapadł już zmrok, gdy ta bezbronna i 
nieszczęśliwa drużyna stanęła w Oinaku. Bardzo wielu 
jeńców uskarzało się na straszny ból żołądka, ale nie- 
stety, w caléj wsi niepodobna było znaleść pożywienia 
przynajmnićj dla najbardzićj zgłodniałych.  Znużeni, 
zmarznięci i zgłodniali, rzucili się biedni jeńcy na pole 
pokryte grubą warstwą śniegu. Mnićj cierpiący przy- 
krywali swóm ciałem chorych i konających z głodu i zi- 
mna. Wielu z nich zasnęło snem wiecznym. Moje za- 
biegi u wójta tćj miejscowości, ażeby zlitował się nad 
tymi ludźmi, cierpiącymi tak okropnie, pozostały bez 
skutku. Oświadczył mi krótko i węzłowato, że nie zgoła 
zrobić nie może; cóż to zresztą może go obchodzić, „ze 
zginie z głodu i zimna kilkudziesięciu wrogów?* Tym- 
czasem przeniosło się już istotnie kilkudziesięciu jeńców 
do wieczności.“ 


Według urzędowych wykazów zmarło w 
drodze z Plewny do Nikopolisu 1500 jeńców po najwię- 
kszćj części z głodu i zimna. 
eee TEE TT COTY ACTH BE ICE PROCZ AA EI 


NIEMCY. 


* Berlin, 20 stycznia. Na wczorajszém posie- 
dzeniu izby deputowanych zajmowano się (rawie wyłą- 
cznie petycyami nie budzącemi szerszego int, resu. Przed 
przystąpieniem do porządku dziennego zażą 'ał deputo- 
wany Seydel głosu i oświadczył, że w dniu \ listopada 
r. z. umarł deputowany Doerck, wybrany w 6 okręgu 
wyborczym gąbińskim a rząd nie rozpisał dotąd w tym 
okręgu nowych wyborów. Z tego powodu zapytuje mówca 
marszałka izby, czy mu wiadomóm jest co w tym wzglę- 
dzie. Marszałek Bennigsen odpowiada na to, że na urzę- 
dowćj drodze nic mu jeszcze nie doniesiono. Natomiast 
komisarz rządowy, tajny radzca Herrfurth oświadcza, 
iż już w dniu 24 listopada rz. otrzymała rejencya gąbiń- 
ska polecenie rozporządzić nowe wybory. Co było po- 
wodem, że nastąpiła zwłoka w tym względzie, to rzą- 
dowi nie wiadomo, lecz w skutek zapytania deputowa- 
nego Seydla zasięgnie bliższych informacyi i rozporządzi 
co należy. 

Po załatwieniu różnych petycyi, nad któremi prze- 
szła izba częścią do porządku dziennego, częścią prze- 
kazała je do uwzględnienia rządowi, przystąpiono do 
wniosku deputowanego dr. H. Szumana i Pileta, 
popartego nie tylko przez wszystkich posłów Polaków, 


tak | ale i wszystkich deputowanych W. Ks. Poznańskiego a 
nie | 22dajacego, aby rząd 


ıpital w wysokości 600,000 ma- 
-Tek udzielony. bez procentu na założenie ziemstwa kre- 
dytowego w W. Ks. Poznańskiem, uoecni: zwrócony 
rządowi po zwinięciu starego ziemstwa, przekazał kasie 
pomocniczej W. Ks. Poznańskiego glówiie na potrzeby 


kredytowe mniejszych posiadłości. Ge f 

. Wnioskodawca rzecznik Filet z Poznania prosi izbę, 
aby wniosek przekazała komisyi budzetowéj, podnosząc, 
że wniosek ten uzasadnionym jest konieczną i nagłą po- 
trzebą udzielenia mniejszym właścicielom ziemskim W. 
Ks. Poznańskiego zdrowego kredytu i wydostania ich z 
rąk lichwiarzy. Minister Friedenthal oswiadcza zgo- 
dność swą z przekazaniem wniosku budzetowéj komisyi 
i dodaje, że w czasie obrad rzeczonćj komisyi weźmie 
pod bliższą uwagę wniosek. Po tych słowach ministra 
nie uważała izba za potrzebne w dalszą zapuszczać się 
dyskusją nad postawionym wnioskiem i przystąpiwszy 
do głosowania, przekazała go budżetowćj komisyi. 

Następne posiedzenie izby deputowanych obędzie się 
we wtorek o 11 godzinie rano. Na porządku dziennym 
postawiono interpelacyą posła Wierzbińskiego i 
pomniejsze projekta kolejowe. 

Komisya ordynacyi drozuéj ukończyla już swoje 
obrady. W projekcie rządowym porobiono różne zmia- 
ny, mianowicie pod względem ciężarów drożnych. Ko- 
misya przedłoży izbie piśmienne sprawozdanie. 
`- Narady w łonie narodowo-liberaluego stronnictwa 
nad warcińskiemi konferencyami w głębokićj trzymane są 
tajemnicy, jak pisze Kreuz Ztg. Żaden z członków 
téj frakcyi nie uznał dotąd za stósowne podać do pu- 
blicznéj wiadomości treści obrad toczonych w łonie frakcyi. 
Tymczasem coraz wigcéj zyskuje prawdopodbieństwa przy- 
puszczenie, że stronnictwo narodowo-liberalne samo nic 
nie wie pewnego o konferencyach warcińskich i że to, 
nad czóm naradzali się ks. Bismarck z marszałkiem 
Bennigsenem, im samym dotąd tylko jest wiadomem. 
„ Prócz podatku tabacznego zamierza rząd wnieść 
jeszcze inne podatki a mianowicie opłaty stemplowe od 
interesów giełdowych, od losów loteryjnych i od kart 
do grania. Podwyższona opłata od tytoniu ma przy- 
nieść państwu dochodu 29 milionów marek, stempel od 
kart do grania 2 miliony, stempel od interesów giełdo- 
wych 5½ miliona, wreszcie stempel od losów loteryjnych 
6 milionów marek. Tym sposobem zyskałoby państwo 
42½ miliona marek wiecéj dochodów. 


FRANCYA. 


* Paryż, 19 stycznia. Dziennik urzędowy ogło- 
sił w tych dniach okólnik ministra robót publicznych do 
prefektów i sprawozdanie jego co do uzupełnienia syste- 
mu komunikacyi wodnych. W okólniku wzywa minister 
prefektów, aby go powiadomili o objawionych przez rady 
jeneralne na ostatnićj sesyi co do kolei żelaznych życzeniach 
charakteru lokalnego i ogólnego i aby porozumieli się z 
prezesami ustanowionych przez ministra komisyi regio- 
nalnych dla zasiągnienia w tćj mierze opinii izb handlo- 


wych i komitetów doradczych. W sprawozdaniu podnosi ` 


minister mianowicie, że drogi wodne i drogi żelazne 
przeznaczone są na to, aby sie uzupełniały a nie, aby 
sobie szkodziły. Drogi żelazne bowiem przyjmują to- 
wary, wymagające największego pospiechu i ponosić mo- 
gące koszta transportu ; na kanałach zaś i rzekach prze- 
wożą się tylko takie towary, które nizką tylko opłatę 
transportu ponosić mogą i które zamiast popierać ruch 
na kolejach, tylko do jego wstrzymania służą, Drogi 
wodne przyczyniają się daléj do tego, że się opłata 
transportu na kolejach zniża a w tym względzie są sku- 
teczniejsze niż koleje z sobą konkurujące. Dla tego na- 
leży zdaniem ministra rozwinąć drogi wodne. W tym celu 
trzeba będzie około 2000 do 2500 kilometr. nowych wy- 
budować a około 10,000 kilom. starych przebudować ka- 
nałów. Prace te wymagają zakupna koncesyonowanych ka- 
nałów, gdyż inaczéj o ich poprawieniu mowy być nie 
może. Z poprawieniem żeglugi na kanałach stoi zaś w 
ścisłym związku uzupełnienie portów morskich. Obszerne 
te wszystkie i rozległe prace spodziewa się minister 
wraz z uzupełnieniem sieci kolejowéj ukończyć w dzie- 
sięciu latach bez nakładania na kraj znacznych i nadzwy- 
czajnych ciężarów. 

Komisya budżetowa obradowała już nad temi pla 
nami ministra robót publicznych, które wymagać będą 
w ogóle 4 miliardy franków, ztych trzy na koleje a je- 
den na kanały. Komisya przychylnego jest dla nich u- 
sposobienia i sądzi téz, że potrzebne na to fundusze zna- 
leźć będzie można. Zadowolone z nich jest mianowicie 
stronnictwo liberalne; część jego jedna z względów czy- 
sto ekonomicznych, druga dla tego, że przywileje wiel- 
kich towarzystw kolejowych będą w ten sposób ograni- 
czone, wszyscy nareszcie dumni są z tego, że rzeczpo- 
spolita zabiera się do wykonania tak wielkiego dzieła 
pokojowego. Samo się przez się rozumie, że stronnictwo 
konserwatywne a mianowicie wielcy finansiści konserwa- 
tywni z tego samego powodu niechętnie przyjmują pro- 
jekta ministra. 

Podsekretarz stanu w ministerstwie sprawiedliwości 
p. Savary był w tych dniach na zebraniu komitetu, któ- 
remu przekazano projekt do prawa, dotyczącego amne- 
styi dla wszystkich od 16 maja dv 18 grudnia r. z. po- 
pełnionych przestępstw politycznych. P. Savary żądał 
przytem w imieniu ministra sprawiedliwości p. Dufaure, 
aby projektu w niczém nie zmieniano; rząd albowiem 
przedłożył go w téj formie, aby zapewnić przyjęcie jego 
ze strony senatu. Równocześnie prosił p. Savary, aby 
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Die Kriſis hat ihren Culminationspunkt mit viel grö⸗ 
ßerer Beſchleunigung erreicht, als nach dem gewöhnlichen 
Verlaufe der Dinge zu erwarten war. Das Miniſterium 
Auersperg hat nicht erft ein ablehnendes Votum des Ab⸗ 
geordnetenhauſes in der Frage der Finanzzölle abgewartet, 
ſondern es hat ſchon um ſeine Entlaſſung angeſucht, als es 
ſich von der Unnachgiebigkeit Ungarns in dieſer Frage über⸗ 
zeugt hatte, und die parlamentariſche Notablen⸗Conferenz, 
welche heute Mittags beim Miniſter⸗Präſidenten Auersperg 
verſammelt war, iſt in aller Form von dieſem Stande der 
Dinge unterrichtet worden. Nach den Erklärungen, welche in 
dieſer Conferenz gewechſelt wurden, iſt nicht mehr daran zu 
zweifeln, daß einerſeits das Verbleiben des Cabinets im 
Amte von der ungeſchmälerten Bewilligung der in dem auto⸗ 
nomen Zolltarife geforderten Finanzzöͤlle abhängig ift und 
daß andererſeits die überwiegende Majorität des Abgeord⸗ 
netenhauſes durch den Mund ihrer Vertreter eine ſolche Be⸗ 
willigung für unmöglich erklärt. Wenn alſo nicht in den 
nächſten Tagen eine jener unerwarteten Wendungen eintritt, 
auf die man erfahrungsgemäß bei uns in keinem politiſchen 
Caleül ganz vergeſſen darf, dann ift der Rücktritt des Mi- 
niſteriums eine Thatſache, das von dieſer Regierung unter⸗ 
nommene Ausgleichswerk iſt zerſchellt, und allen denkbaren 
politiſchen Neu⸗ und Umgeſtaltungen iſt ein weites, freies, 
unüberſehbares Feld eröffnet. 

Kein Patriot kann ſich des ſchmerzlichſten Bedauerns 
entſchlagen, wenn er ſieht, daß eine ſo langwierige, ſchwie⸗ 
rige, unter unſäglichen Erſchütterungen und Krämpfen von 
Schritt zu Schritt vorwärtsgerückte Action, wie die Ver⸗ 
handlungen des Miniſteriums über die Reviſion des Aus⸗ 
gleichs, ſo fruchtlos endet, ſo nahe am Ziele kläglich im Un⸗ 
gewiſſen verſinkt. Und dennoch mußte es jo kommen, und 
iſt es vielleicht unter den gegebenen Verhältniſſen das Beſte, 
daß es ſo gekommen iſt. Der parlamentariſche Zuſtand, deſ⸗ 
ſen Zeugen wir ſeit drei Jahren ſind, war in der Wurzel 
krank, war auf die Dauer unerträglich und mußte einmal 

zur Kataſtrophe führen. Das Miniſterium, welches vor feds 
Jahren als ein Vertrauensmänner⸗Comité der Verfaſſungs⸗ 
partei ins Amt getreten war, hat ſich läugſt der Partei ent⸗ 
fremdet, ſeinen parlamentariſchen Charakter nahezu ganz ab⸗ 


. 


geſtreift, und es kann ſich nicht darüber beklagen, wenn 
es im entſcheidenden Augenblicke die Majorität nicht 
findet, auf welche zu rechnen es bei ſeiner Geſchäfts⸗ 
führung bemüſſigt war. Einmal mußte aus allen 


den kleinen und großen Reibungen und Differenzen mit dem 
Abgeordnetenhauſe, welche feit Jahren die Verzweiflung aller 
Freunde conſtitutioneller Zuſtände find, die Summe ge- 
zogen werden, und es iſt für den perſönlichen guten Ruf der 
Mitglieder dieſes Cabinets noch von Vortheil, daß dies 
anläßlich der Ausgleichsfrage geſchah. Wäre heute der Bruch 
nicht eingetreten, er hätte in Folge der Wehrfrage ganz 


Feuilleton. 


Brief aus Rom. 


18. Januar. 

Sagen wir's gleich zu Anfang: Hier in Rom wird die 
Schönfärberei der öffentlichen Dinge manchmal in einer Weiſe 
betrieben, daß dem neben den wirklichen Ereigniſſen Stehen⸗ 

den die Augen übergehen. Ländlich, ſittlich. 

Ein Beiſpiel genügt. Um eine Poſtkarte noch kurz vor 
Abfahrt des Schnellzuges anzubringen, begab ich mich am 
15. ſpät Abends nach dem Bahnhof. Da kamen eben die 
Turiner Studenten an. Ein ſtattlicher Haufe hübſcher, friſcher 


Leute. Die römiſchen Commilitonen, die ſie erwarteten und 
begleiteten, riefen ihnen allerhand Evvivas zu, wogegen ſie 


| 
| 
ähnliche Grüße zur Antwort erhielten. An der Ecke neben dem | 
Briefkaſten ſtand ein Herr mit einem Fräulein und einer 
Magd. Auf der anderen Seite der Straße ſah ich zwei andere 
Paare. Drei Officiere gingen Hurtig hüben am Zuge vor⸗ 
über. Drüben im dunkleren Hintergrunde mochten vielleicht 
auch noch einige Menſchen ſtehen. Den Römern, die dieſer 
Tage ſchon verſchiedene Fürſtlichkeiten und andere gute 
Freunde in Menge und wenige Stunden vorher noch die 
Königin von Portugal empfangen hatten, war der ſpärliche 
Beſuch umſoweniger zu verübeln, als ja die Studenten Roms 
ordentlich auf dem Platze waren. Gut! Aber am anderen 
Tage las man in der Zeitung, die Studenten ſeien von 
„einer zahlloſen Menge empfangen worden“. 
Warum ich das erzähle? Um darauf hinzudeuten, daß 
man mit dem Ausdruck; „Folla immensa“ in diefen Tagen 
! getrieben, daß aber der Ausdruck feine volle 
Richtigkeit hat, wenn von dem geſtrigen Tage geſprochen 
wird. Des Königs Begräbniß war in der That großartig, 
würdevoll und ſchön, und „die unabſehbare Menge“, welche 
dabei ihre herzliche Theilnahme bezeigte, keine Zeitungs⸗Redens⸗ 
art, ſondern der Ausdruck hiſtoriſcher Wahrheit. 

„Das iſt nicht mehr Rom!“ ſagten die Freunde des 
guten Alten, die in jedem neuen Ereigniß eine neue Gefahr 
für ihren Geldbeutel wittern. 

Das ift nicht mehr Rom!“ ſagten die Herren Alter⸗ 
JU gelten möchten, und alle 
diejenigen. welche die einſtige Hauptſtadt der Welt und die 
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gewiß eintreten müſſen, und die Männer, welche fo lange 
und — heute iſt es Pflicht, es zu ſagen — in vielen Fra⸗ 
gen mit großem Verdienſt das dornenvolle Amt öſterrei⸗ 
chiſcher Miniſter getragen haben, würden dann unter weit 
ungünſtigeren Umſtänden, vielleicht unter dem härteſten Ber- 
Dict des Volkes ſich zurückgezogen haben. 

Und auch für den Reichsrath, für den öſterreichiſchen 
Parlamentarismus iſt es gut, daß die Dinge bis auf dieſen 
Punkt gediehen find. Dieſes Abgeordnetenhaus, das erfte, 
welches aus directen Wahlen hervorgegangen iſt, hat der Be⸗ 
völkerung nicht weniger Enttäuſchungen bereitet, als das Mi⸗ 
niſterium. Die bedauernswerthe Zielloſigkeit und Zerfahren⸗ 
heit ſeiner Politik, ſein unberechenbares, von unfruchtbarem 
Fractionshader beeinflußtes Vorgehen, ſein großer Widerſtand 
in kleinen und ſeine kleinliche Nachgiebigkeit in großen Dingen 
— das Alles hat feine Reputation Tuer geſchädigt. Eine 
große, entſcheidende, gemeinverſtändlichs Frage mußte kommen, 


um dieſem Hauſe zu helfen, ſich ſelbſt wiederzufinden, 
und daß es in dieſer Frage ſprach, wie es geſprochen 


hat, wie es ſeiner Pflicht, ſeinem Mandate getreu ſprechen 
mußte, das wird manchen Fehler desſelben wettmachen. Denn 
man vergeſſe nicht: das entſchiedene Nein, welches das 
Miniſterium heute in allen Tonarten nacheinander von den 
Häuptern aller vertretenen Fraetionen zu hören bekam, dieſes 
Nein ſchallt über die Leitha hinüber. Dieſes Nein bedeutet, 
daß wir Oeſterreicher ein gutmüthiges, lammfrommes, reichs⸗ 
treues und opferbereites Volk find, daß wir ehrlich und treu 
eingegangene Verpflichtungen erfüllen, daß es aber eine un⸗ 
überſchreitbare Grenze gibt, wo auch wir anfangen, uns 
unſerer Haut zu wehren und wo wir eutſchloſſen find, komme 
was da wolle, Herren unſerer Geſchicke zu bleiben. 

So ſeltſam es klingen mag, es liegt ein tiefer Sinn 
darin, daß gerade Di kleine Viergulden⸗Differenz bezüglich 
des Kaffeezolles, in Wether heute die ganze Cabinetsfrage 
fic) kryſtalliſirt, beſtimmt zu fein ſcheint, den Ausgleich und 
das Miniſterium zu Falle zu bringen. Dieſe Differenz ift 
wie das Ei, welches, dem Volksſprichworte zufolge, einen 
vollgeladenen Wagen berſten macht. Oeſterreich, welches in 
dem Ausgleiche von 1867 ohnehin über alles Maß belaſtet 
wurde, hat bis heute ſchon Stück um Stück von dem Pro- 
gramme abbröckeln geſehen, mit welchem es in die Verhand⸗ 
lungen eintrat. Es ſah keine von den Hoffnungen verwirk⸗ 
licht, mit denen es der Ausgleichs⸗Reviſion entgegenſah und 
die, weit entfernt von dem Gedanken an eine Laſtenvermin⸗ 
derung, nur auf die endliche Beilegung einer Anzahl von 
wichtigen Streitfragen gerichtet waren, die zwiſchen den bei- 
den Reichshälften ſchweben. Es willigte ein in das Mitbe⸗ 
ſtimmungsrecht Ungarns über unter Geldweſen, es ließ 
unter dem Zagen der Beſonnenen ſelbſt die duali⸗ 
ſtiſchs Bank⸗Organiſation über ſich ergehen. Aber eine 
directe Vermehrung ſeiner Belaſtung zu Gunſten des 
ungariſchen Staatsſchatzes, wie ſie in den Finanz⸗ 
zöllen liegt, eine Mehrbelaſtung, welche auch dann zu den ges 
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jetzige des Königreichs Italien nur für ein großes Muſeum 
anſehen, in dem Niemand laut auftreten darf, um ſie ja 
nicht in ihren ſouveränen Meditationen zu ſtören. 

„Das iſt nicht mehr Rom!“ ſagten die gewiſſenhaften 

teijenden, die vor dem ſterbenden Fechter wie vor den 
Fratzen Bernini's ihren Gſell⸗Fels oder Murray auswendig 
lernen und in ihren Handbüchern nichts über das Leichenbe⸗ 
gängniß des König⸗Ehrenmannes fanden. 

„Das iſt nicht mehr Rom!“ ſagten die Clericalen und 
dachten jener verlorenen Tage, da die Auffahrt einer Cardi⸗ 
nalskutſche auf den Monte Pincio das ſehenswertheſte Er⸗ 
10 war, welches man in den Straßen Roms beobachten 
durfte. 

Und ſie hatten Alle Recht. 

Das war wirklich nicht mehr Rom — das war Italien! 

Von allen Seiten der Halbinſel waren ſie herbeigeſtrömt, 
und durch die Adern der ſonſt ſo geräumigen Stadt toſte 
das Blut des ganzen Landes in vollſten Pulsſchlägen. 

Man fa ein Nom vor fiH, wie es nicht ſieben Jahre 
nach der Beſitzergreifung durch das Königthum Italiens ſich 
darſtellt, ſondern wie es nach fünfzig, vielleicht nuch dreißig 
Jahren ſchon erſcheinen wird. Kein Muſeum blos, keine 
Stadt der Fremden, kein bloßer Hort des Jeſuitismus! Eine 
wirkliche Hauptſtadt eines lebendigen großen Reiches! 

Die Zeitungen rechnen den Zuwachs, welchen die Stadt 
in dieſen Tagen in ſich hat aufnehmen müſſen, auf 140,000 
Menſchen. Für eine ſolche Zahl von Gäſten war keine aus⸗ 
reichende Vorſorge zu treffen geweſen. In der Nacht vor dem 
Begräbniß ſchliefen Hunderte auf den Stufen der Spaniſchen 
Treppe, in der folgenden Tauſende auf dem Bahnhofe. 
Heute iſt in Rom für alles Geld keine Kartoffel mehr auf⸗ 
zutreiben. 

Eine Droſchke, geringer als mit ſechs Menſchen belaſtet, 
war ſeit 48 Stunden kaum mehr zu ſehen. Die armen 
Photographien⸗Verkäufer, die ihr „Il re Vittorio Emma- 
nuele . due soldi Puno!“ („Stück für Stück einen 
Groſchen!“) oder „un mezzo franco . . . ricordo di Roma!“ 
ausſchreien, haben ihre Stentorſtimmen eingebüßt und krähen 
nun gottsjämmerlich heiſer und leiſe. 

Unter den mächtigen Travertinbögen 
Amphitheaters hatten Lanzenreiter ihr Lager 
Wandelnde Köche mit ihren Kohlenberden. 
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häſſigſten Formen der Beſteuerung gehören würde, wenn 
wir ſie ausſchließlich zur Bedeckung unſerer eigenen Staats⸗ 
bedürfniſſe uns auferlegen würden, kann ein öſterreichiſches 
Parlament nicht zugeben, wenn es nicht jene kaum gedämpfte 
Empörung der Gemüther, welche der erſte Ausgleich hervor⸗ 
gebracht hat, hundertfach vergrößert und verſchärft wieder 
erwecken und fein Anſehen, feinen Ruf, den ganzen Neft von 
Vertrauen, den es fih bei den Wählern noch gerettet hat, 
preisgeben will. Und nicht minder bezeichnend iſt die Kaffeezoll⸗ 
Differenz für den Vorgang des Miniſteriums. Heute rächt ſich 
an ihm jener verwerfliche Schacher mit Schutz⸗ und Finanzzöllen, 
vor dem wir ſo oft und ſo eindringlich gewarnt haben. Noch mehr; 
es zeigt ſich, daß es in dieſem Compenſations⸗Geſchäfte auch 
übervortheilt iſt; denn nach den Erklärungen des Miniſters 
Chlumecky in der heutigen Conferenz beſteht Ungarn auf der 
Erhöhung des Kaffeezolles auch dann, wenn alle Schutzzölle 
fallen gelaſſen würden, und es iſt klar, daß nicht wegen der 
angeblichen Opfer, die unſere Induſtrie zu bringen behauptet, 
Ungarn auf den Finanzzöllen beſteht, ſondern daß es einfach 
auf eine Verminderung der ungariſchen Quote im Wege der 
Spoliation der diesſeitigen Steuerträger abgeſehen iſt. Daß 
ein ſolcher „Ausgleich“ fällt, iſt für uns ein geringeres Un⸗ 
glück, als daß er zu Stande käme, und wie troſtlos auch die 
Zukunft vor uns liegt, die Pflicht gebietet dem Reichsrathe, 
wenn anders er noch Anſpruch darauf macht, eine Volks⸗ 

vertretung zu ſein, das Nein zu ratificiren, welches ſein⸗ 

Vertrauensmänner heute geſprochen haben. 


Was nun weiter geſchehen wird? Es iſt in dieſem 
Augenblicke vergeblich, darüber zu räthſeln. Der Reichsrath 
muß ſich damit begnügen, ſeine Pflicht gethan zu haben; 
die Entſcheidung liegt bei der Krone und bei — Ungarn. 
Ob jetzt ein ſogenanntes Beamten⸗Miniſterium gebildet wird, 
ob man es verſuchen wird, aus dem Abgeordnetenhauſe ein 
anderes Cabinet zu bilden, ob man zu einem Miniſterium 
Hohenwart greifen wird, von welchem in dieſen Tagen mit 
ſtarker Betonung geſprochen wird, oder endlich, ob ſich in 
Oeſterreich ſchließlich wiederholt, was wir im vorigen Jahre 
in Ungarn geſehen hatten, daß man nämlich nach allerlei 
fehlgeſchlagenen Verſuchen zu dem demiſſionirten Cabinet 
zurückgreift — wir wiſſen es nicht. Was wir aber wiſſen 
und zuverſichtlich glauben, das iſt, daß in Oeſterreich auf 
verfaſſungsmäßigem Wege kein Parlament und kein Mini⸗ 
ſterium zu finden iſt, welches ſolche Belaſtungen über den 
Stand von 1867 hinaus dem Lande aufzuerlegen im Stande 
iſt, wie ſie uns bis zu dieſer Stunde von Ungarn zugemuthet 
wurden. Und was den nicht verfaſſungsmäßigen Weg be- 
trifft — nun, die Deutſch⸗Oeſterreicher haben auch darin 
eine Schule durchgemacht, und man weiß, wie die erſten 
Verſuche damit gelungen ſind. Sollte es in den Sternen 
geſchrieben ſein, daß das Bitterſte, eine abermalige Wieder⸗ 
holung dieſer Verſuche uns nicht erſpart bleiben ſoll: wir 
werden uns auch darauf einzurichten wiſſen. 


Art und Neugierige aus allen Provinzen trieben ſich Tag 
und Nacht zwiſchen den frohgemuthen Soldaten in dem 
fieberſpendenden Sumpf herum, der die Hälfte dieſes claf- 
ſiſchen Bodens bedeckt. Vor den Stanzen Rafael's und in 
der Sixtiniſchen Capelle wirbelten die ſchreitenden Maſſen 
der Beſucher ſolchen Staub auf, daß man dieſe herrlichſten 
aller Fresken nur wie durch einen Nebelſchleier gewahrte. 
Und wenn die Peterskirche diesmal auch ihre coloſſalen Di⸗ 
menſionen ſiegreich bewies, indem ſelbſt ſolche Menſchenmaſſen 
in ihr dem Auge verſchwanden, ſo theilte ſich der vielen 
Beſucher Anweſenheit doch den anderen Sinnen um ſo 
empfindlicher mit. Man konnte in der dumpfen Luft kaum 
athmen und eilte unter freien Himmel. Um den Moſes 
Michel Angelo's in San Pietro in Vincolis empfand ich 
ernſtliche Sorge. Dies herrlichſte Steinbild ſchützt kein Gitter 
vor der Berührung der Beſucher. Und da war kein Pro⸗ 
vinziale, der nicht ausführlich und bedeutſam ſeine Hand 
auf das berühmte Knie gelegt hätte, um den Sprung auch 
mit dem Finger zu befühlen und die Stelle zu betaſten, 
nach welcher der Meiſter mit dem zornigen Ausrufe: „So 
rede doch!“ den Hammer geſchleudert. 

Ach, dieſe ſchönen Cravaten aus der Provinz, bald von 
azurblauer, bald von papageiengrüner Farbe . . . ich werde 
nie mehr ihresgleichen ſehen! Und mit welchem Mannes⸗ 
ſtolze ſie getragen wurden unter dem rothbraunen Zwickel⸗ 
bart über dem breitgefalteten Radmantel! Arme Römerin, 
wie wird dir bei dieſem Anblick! 

Es gibt in aller Herren Ländern ſchöne Leute und 
ſolche, die das allezeit wärmende Bewußtſein ihrer Gottähn⸗ 
lichkeit nicht verhehlen können. Aber die himmliſche Freude, 
mit der ein Italiener ſeine männliche Schönheit unter den 
Leuten ſpazieren führt, findet in Europa ihresgleichen nicht. 
Nirgend anderswo gibt es ſo viel Friſeure, und nirgends 
haben dieſe bei Tag und Nacht ſo viel Arbeit. 

Ländlich, ſittlich! Es waren unter den vielen auch wirk⸗ 
lich ſo viel ſchöne Menſchen, daß man Freude daran haben 
mußte. Und das wogte und wallte und drängte auf allen 
Straßen, allen Plätzen vom früheſten Morgen bis in die 
ſpäte Nacht. Alle von einem großen, einfachen, ernſten Ge⸗ 
danken bewegt und in Aufregung gehalten. Und je näher 
man dem Tage, der Stunde kam, deſto ernſthafter und feier⸗ 
licher wurden Mienen und Geberden. 
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Der 


xl Get, Welche. fa 
Der ge ſchl gene 

ganze Garde⸗Cavallerie fre tenen kürkiſchen 175 hr 
welche ihren Rückzug auf de: Abrianopeler Straße genom- 
men hatten, während die dritte Garde⸗Diviſion und einige 
Dragoner⸗Regimenter ſich gegen Dermendere wendeten. Die 
Verfolgung an den zwei darauffolgenden Tagen, den 16. 
und 17. d. M., ſcheint ſehr energiſch geführt worden zu 
fein, da die Ruffen, nach einer heute hier eingelangten offi- 
cielfen Depeſche aus Kagantit, der 40,000 Mann ſtarken Armee 
Suleiman's nicht weniger ale 57 Geſchütze abgenommen haben. 
Offenbar konnte Suleim auf feiner eiligen Flucht über das 
unwegſame Rodope⸗Gebinge die Geſchütze nicht mitnehmen 
und hat fie demnach fein gelaffen. Die Armee Suleiman 
Paſchas dürfte ſich einem ziemlich deroutirten Zuſtande 
befinden und erft nach ihrer Reorganiſirung für die Vere 
theidigung Konſtantinopels bon Nutzen fein. Bei Philippopel 
hat übrigens Suleiman Paſcha mit feinen militäriſchen Fähig⸗ 
keiten vollſtändig Bankerott gemacht. Nachdem einmal der 
Schipka⸗Paß von den Ruſſen forcirt war, iſt ein jeder 
Widerſtand bei Philippopel, das ift in einer bereits um⸗ 
gangenen 1 im Rücken bedrohten Stellung, ein Wahnſinn 
geweſen. Nach der Kataſtrophe bei Schipka hatte Suleiman 
nur Eine Aufgabe, und die beſtand darin, ſeine Armee 
möglichſt intact und ſchlagfähig in die nächſte Vertheidigungs⸗ 
ſtellung, ob als ſolche nun Adrianopel oder Tſchataldja aus⸗ 
erſehen war „zurückzubringen. 

Aus einer a CID jen Mittheilung der Agence Ruſſe 

iſt zu entnehmen, daß man im ruſſiſchen Hauptquartier vor⸗ 
läuft g nicht die 1 hat, Gallipoli anzugreifen oder 
zu occupiren. Da indeß die Ruſſen doch ſüdwärts vordringen 
und bereits Demotika überſchritten haben, ſo ſcheint es, daß 
trotz Allem ein Corps gegen Gallipoli marſchiren wird, um 
die Landenge durch Befeſtigungen zu ſchließen und dadurch 
die rechte Flanke der Armee gegen Angriffe von jener Seite 
zu ſchützen, während andere Truppenabtheilungen die Hafen⸗ 
plätze des Marmarameeres, wie Rodoſto, Eregli, Silivri 
u. ſ. w., beſetzen dürften. 

Wie man der Pol. Corr. aus Konſtantinopel 
meldet, wird die zur Vertheidigung der Hauptſtadt ſich con⸗ 
centrirende Armee bereits in wenigen Tagen 110,000 
Mann zählen. 


Inland. 


Wien, 24. Januar. (Zur Ausgleichskriſe.) Die 
vom Diner Präſidenten für heute Mittags einberufene Cone 
ferenz mit den hervorragendſten Abgeordneten der Verfaſſungs⸗ 
partei und des Polen⸗Clubs hat ſtattgefunden. Von den einge⸗ 
ladenen Abgeordneten fehlte Niemand, von den Miniſtern waren 
nur der Miniſter des Innern, Baron Laſſer, und der 
Unterrichtsminiſter, Str emayr, wegen ihrer Erkrankung nicht 
erſchtenen. 

Der Miniſter Präſident eröffnete die Konferenz 
mit einer Anſprache, in welcher er zunächſt das Bedauern dar⸗ 
über ausſprach, daß der Minfſter des Innern, welcher einen fo 
hervorragenden Einfluß auf die Ausgleichsverhandlungen genom⸗ 
men habe und auf deſſen Wort in Abgeordnetenkreiſen ein fo 
bedeutender Werth gelegt wird, durch GRA renting am Erſcheinen 
verhindert fet. Bedauerlich jet dies auch deßhalb, weil die heutige 
Conferenz und der ganze Vorgang des Miniſteriums in dieſer 
letzten Phaſe des Ausgleichs auf den Rath des Freiherrn v. Laſ⸗ 
ſer zurückzuführen ſei. Freiherr v. Laſſer habe es gerade jetzt als 


Nan ie den Gnani | Sinn nhor Au e Gr eie OW Siu Ales Greń dich bedugt ſich (dani. Hunderte schr en iſt's vorüber. Geſtern haben ſie Vietor Emanuel 
endlich zur ewigen Ruhe gebettet und ſeine Gruft ver⸗ 
ſchloſſen. 

Im Pantheon! 

Zur Rechten neben dem Hochaltar in der Wand zeigt 
eine königliche Krone die Stelle, wo der erſte Soldat Ita⸗ 
liens ſein ruhmvolles Grab gefunden hat. 

Wenn man die Piemonteſen fragt, ſo leben ſie nicht 
nur lieber in Turin als in Rom, ſondern wären auch lieber 
dort begraben als hier. Dem Könige wird es gewiß nicht 
anders zu Muthe geweſen ſein. Vielleicht auch dem jetzt re⸗ 
zierenden Sohne nicht. Aber hier war keine Geſchmacksſache 
nach Gemüth und Gefühl zu entſcheiden. Es galt, den un⸗ 
zweifelhaften Beweis zu liefern, daß die Könige von Italien 
in ihrer Hauptſtadt Rom bleiben wollen und ſollen. Die 
Beiſetzung Victor Emanuel's ift die definitive Beſitzergreifung 
des römiſchen Bodens durch das nationale Königthum und 
dieſe Thatſache über alle Mißverſtändniſſe erhaben. 

Wenn aber einmal in Rom, ſo konnte der fürſtliche 
Gründer der italieniſchen Einheit keine ſchönere Grabſtätte 
finden, als das Pantheon, den ſchönſten Bau, welchen das 
Alterthum zurückgelaſſen hat und den ſpätere Zeiten mit 
ihren Kunſtleiſtungen wol verunſtalten, aber nicht übertreffen 
und ſelbſt durch die rieſige Anſtrengung der räumlich über⸗ 
treibenden Peterskirche nicht erreichen konnten. 

Es hat gelegentlich dieſer Frage viel Katzbalgereien in 

der öffentlichen Meinung gegeben. Die Sache war aber mit 
dem Worte König Humbert's im Familienrathe ſchon am 
Tage nach des Vaters Tode entſchieden und ausgemacht. 

Der Pfarrclerus von Santa Maria Rotonda verſicherte, 
daß er fih durch die Beiſetzung der königlichen Leiche ſehr 
geehrt fühle. Die Curie hatte alſo nichts dawider. 

Die Römer ſchrieben den Turinern einen ihrer phraſen⸗ 
geſchwollenen Briefe und bewieſen ihnen mit der bequemiten 
Logik von der Welt: Ihr ſeid das hochherzige Volk, an 
Opfer für das Vaterland gewöhnt, ſeid zu Opfern aller 
Art erzogen und habt Opfer gebracht nach Kräften; es iſt 
alſo ganz natürlich, daß ihr uns, die wir eure Opfer ein⸗ 
geheimſt haben, auch noch das letzte Opfer bringt und uns 
die Leiche eures angeſtammten Königs überlaſſet. 

Einleuchtender erſcheint mir ein ſchlechter, aber gutge⸗ 
meinter Holzſchnitt, der hier zu Tauſenden verkauft wird. 
Er gibt dem der ganzen Thaiſache zu Grunde liegenden 
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nothwendig bezeichnet, daß vollſtändige Klarheit herrſche, ſowol 
zwiſchen dem diesſeitigen und dem ungariſchen Miniſterium, als 
AN ztoiſchen dem Miniſterium und dem luae. Er Habe 
aljo gemeint, man dürfe nicht fingerziehen, ſondern man müſſe 
genau wiſſen, was man gegenſeitig von einander zu erwarten 


habe. In dem gegenwärtigen Stande des Ausgleichs müſſe das 
Miniſterium zunächſt Klarheit darüber haben, wie das Abgeord⸗ 
netenhaus dem Zolltarif gegenüberſtehe. 


Gelegentlich der jiingfter Eu mit den ungariſchen 


Be 


Miniſtern fet es der Regierung 


ungen, in Bezug auf die 
Achtzig⸗Millionen⸗Schuld und die 


eſtitutious⸗ Frage eine Aus⸗ 


dem die ungariſche Regierung fidy mer "frei, den tjfarceltji 
Standpunkt zu vertreten. Es blico hut dic Boiljcage übrig. Dis 
öſterreichiſche Regierung erklärte in jenem unter Vorfig des Kai⸗ 
ſers abgehaltenen Miniſterrathe, daß die Durchſetzung der Finanz⸗ 
zölle in der urſprünglichen Höhe im Abgeordnetenhauſe unmög⸗ 
lich ſei. Darauf erwiderte Tis za, daß bezuglich des Kaffee⸗ 
zolles jede weitere Bemühung abſolut vergeblich ſei, indem unga⸗ 
riſcherſeits die unveränderte Annahme des Kaffeezolles in der 
Höhe von 24 fl. als Conditio sine qua non betrachtet werde. 
In Folge der Erklärungen des ungariſchen 
Miniſteriums fah ſich die öſterreichiſche Regie⸗ 
rung veranlaßt, den Kaiſer um die Enthebung 
von der Führung der Geſchäfte zu bitten. Der 
Kaiſer habe, indem er das Eutlaſſungsgeſuch entgegennahm, die 
öſterreichiſchen Miniſter beauftragt, fie mögen, bevor er ſeine 
definitiven Entſchlüſſe faſſe, noch einmal mit dem Abgeordneten⸗ 
hauſe in Verbindung treten. Die Regierung habe daher die Ein⸗ 
ladung zu der heutigen Conferenz erlaſſen. Die Re gierung 
müſſe ebenſo wie das ungariſche Cabinet auf 
ber vollftánbige n Annahme des Zolltarifes in 
allen ſeinen Punkten beſtehen und an dieſelbe 
die Sabinetsfrage knüpfen. 

Abg. Dr. Groß fragte hierauf, ob die Kaffee- und 
Petroleumzölle die letzten Differenzen zwiſchen den beiderſeitigen 
Regierungen bilden. 

Der Miniſter⸗Präſident erwiderte darauf, daß die 
ungariſche Regierung bezüglich des Petroleumzolles die 
Andeutung habe fallen lasen, es wäre ihr eventuell mög⸗ 
lich, eine geringe Ermäßigung desſelben durchzuſetzen, wenn 
das Abgeordnetenhaus die Bolljige für Schaf⸗ 
und Baum wollwaaren herabmin derte. Da das 
öſterreichiſche Miniſterium mit Rückſicht auf die Verhältniſſe im 
Abgeordnetenhauſe dieſe Eventualität nicht ins Auge faſſen 
konnte, wurde dieſe Andeutung der ungariſchen Regierung 
weiter nicht verfolgt. 

Baron Eichhoff, Obmann des Clubs des linken 
Centrums, erklärte, der Club ſei vorläufig entſchloſſen, den 
Kaffeezoll in der Höhe von 20 fl. zu bewilligen, würde jedoch 
faum Anſtand nehmen, denſelben auf 24 fl. zu erhöhen. Was 
jedoch das Petroleum betreffe, fo glaube er nicht, daß der 
Club zur Annahme der Stegieriunga Po In bewegen fein werde, 
weil es ſich hier um die Intereſſen des White Theiles der Be⸗ 
völkerung handelt. 

Abg. Ritter v. Grocholski, Obmann des Polen⸗Clubs, 
gab zunächſt ſeinem Erſtaunen über die Berufung in dieſe Ver⸗ 
ſammlung Ausdruck, da ſeine Partei zur Oppoſition gehöre. Er 
könne ſich die Berufung auch nur dahin erklären, daß der Club 
der galiziſchen Abgeordneten polniſcher Nationalität geneigt iſt, 
für die Erhaltung des Reiches Opfer zu bringen und den Aus⸗ 
gleich zu votiren. Er erkläre demnach. was den Kaffeezoll be⸗ 
treffe, habe der Club die Annahme der Regierungsziffer von 
24 fl. beſchloſſen. Bezüglich des Petroleumzolles liege ein ähn⸗ 
licher Beſchluß nicht vor. Er glaube jedoch, daß ſich auch in 
dieſem Punkte eine Annäherung an die Regierungsvorſchläge 
werde ermöglichen laſſen, wenn die einheimiſche Production da⸗ 
durch nicht weſentlich geſchädigt würde. Ganz anders aber ſei 
der Standpunkt feiner Partei gegenüber den Induſtriezöllen. 
Man wiſſe, daß er einem agricolen Lande angehöre, welches keine 
hohen Induſtriezölle billigen könne. Und in dieſer Beziehung 
möchte er heute noch nicht die Zuſtimmung der galiziſchen Ab⸗ 
geordneten zum Kaffeezolle in Ausſicht ftellen, trotz des Beſtre⸗ 
bens derſelben, für das Zuſtandekommen des Ausgleiches weit⸗ 
gehende Conceſſionen zu machen. 

g. Dr. Janowski, Obmann des Ruthenen⸗Clubs, 
gab keine z,, , ᷣ-—E yx... ]⅛%⅞4 . rze z ANONIMA ab. 


Sinn naive Anſchaulichkeit. Die Seele Victor Emanuel's — 
natürlich eine Seele mit Leichentuch und Schnurrbart — 
ſchwingt ſich bergan, wo oben die Kuppel der Superga er⸗ 
ſcheint. Aber ihr entgegen ſchwebt ein langer Zug anderer 
ſchnurrbärtiger Seelen, die ſavoyiſchen Ahnherren, Karl 
Albert voran, und feine Geberde ſcheint den Sohn zu bedeu⸗ 
ten: Füge dich und begib dich dorthin, wo du (unten im 
Bilde) das römiſche Pantheon ſiehſt und das bittende Volk, 
das verlangend ſeine Hände nach dir ausſtreckt! 

Und alſo iſt es geſchehen. 

Punkt 10 Uhr gab ein Kanonenſchuß von der Engels⸗ 
burg der harrenden Stadt das Zeichen, daß der große Leichen⸗ 
zug ſich in Bewegung ſetze. 

Eine merkwürdige Stille lag jetzt über den dichtgedräng⸗ 
ten Menſchenmaſſen, die ſich zu beiden Seiten des ſtunden⸗ 
langen Weges hinter dem Spalier der Soldaten ſtauten, 
Alle in Erwartung geſpannt und in Feierlichkeit geduldig. 

Der Zug konnte bor einer Stunde — das wußt' ich 
wol — nicht in den Corfo einmünden. Und doch hob ich 
unwillkürlich den Kopf und wartete auf etwas Unausbleib⸗ 
liches, das ſich ſofort SE mußte und doch nicht ein- 
traf. Seltſame Stimmung! 

Es war etwas in der Luft, das mich ſtörte. Oder viel⸗ 
mehr es fehlte etwas in der Luft, deſſen Ausbleiben mich ſtörte. 

Ich konnte mir nicht ſagen, was. Ein unbeſtimmtes Ge⸗ 
fühl machte mich irre. Und doch wollte mich dies Gefühl 
mit einer Art Antwort beſchwichtigen, die ſich, in Worte ge⸗ 
faßt, ungeführ ſo ausgenommen hätte: Die Leiche wird eben 
den Quirinal⸗Palaſt noch nicht verlaſſen haben.... Wiefo? 
Warum? 

Ich verweilte nicht dabei, hier einen Zusammenhang zu 
ſuchen. Die Vierzigpfünder auf dem Monte Mario und die 
Feldgeſchütze auf dem Pincio erſchütterten die Luft und feſtig⸗ 
ten die Gedanken. 

Man dachte bei dem metallenen Klang an des Königs 
kriegeriſche Laufbahn. Wie ſie im Pulverdampf von Novara 
drangvoll begonnen und mit dem letzten Kanonenſchuß auf 
die alte römiſche Stadtmauer glorreich ihr Ziel erreicht hatte. 

Bei ſolchen Erinnerungen verfloß kaum gemerkt eine 
Stunde. Und richtig, jetzt ſah man drunten am Ende des 
Corſo über die Piazza del Popolo ſchon die Lanzenreiter kom⸗ 
men. die den Zug exöffneten. 


Alles ſtreckt ſich, drängt ſich, ſchaut. 
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Der Obmann der Linken, Abg. Dumba, erklärte, da 
nach der Stimmung, welche im Club der Linken herrsche, eag 
Annahme des Wunſches der Regierung abfolut unmöglich 
Wol beſtehe bei einzelnen Abgeordneten der Wunſch, in 55 
Frage des Kaffeezolles auf eine höhere Poſition einzugehen, als die 
si sę bo asian vorſchlug, und den Zoll mit 20 fl. zu 
emeſſen 

Der Obmann des Fortſchritts⸗ Clubs, Graf Coronini, 
theilte mit, daß der Club den bindenden Beſchluß gefaßt habe, 
ungeachtet der zu erwartenden Erklärung der Regierung und ohne 
Rückſicht auf eventuelle AGAT des Beſchluſſes nur für die 
e füge bei Kaffee und Bes 
4 femme 1. 
| U un an eme Debatte, dr MIA zunuchſt 
Dr. Rechbauer das Bedauern ausſprach, daß die 
mil ihren Getlécan if È t ortrete und nicht bie weitere 
eg, der EE abwarte, da es doch, 
wenn die Beſchlüſſe des Abgeordnetenhauſes als Ganzes vorliegen 
würden, eventuell leichter ſein würde, ein Compromiß zu finden, 
und da unter den gegenwärtigen Umſtänden auch die Verantwort⸗ 
lichkeit der hier Anweſenden jedenfalls vergrößert erſcheint. 

Freiherr v. Pretis antwortete hierauf, daß die Miniſter 
geglaubt haben, jetzt fon, dem wahren Stande der Sache gemäß, 
die Cabinetsfrage ſtellen zu müſſen und hievon die Partei zu 
verſtändigen, damit nicht etwa ſpäter eingewendet werde, daß die 
Mitglieder der Partei ihr Votum geändert hätten, wenn ſie von 
den Schwierigkeiten der Situation Kenntniß gehabt hätten. 

An der weiteren Debatte a DECA fit) die Abgeordneten 
Eichhoff, Coronini, Groß, Grocholski, Hopfen, 
Giskra, Gomperz, Sueß und Beer. Es wurde im 
Laufe derfelben zunachſt das Bedauern ausgeſprochen, daß man 
eine Frage, wie die der Finanzzölle, zu einer politiſchen hinauf⸗ 
geſchraubt habe, und daß das Miniſterium genöthigt fet, jetzt den 
Standpunkt der ungariſchen Regierung gegen die Wünſche des 
öſterreichiſchen Parlaments zu vertreten. 

Abg. Beer bemerkte, daß ihm die Verquickung der In⸗ 
duftriezölle mit dem K affees und Petroleumz olle ſonderbar er⸗ 
ſcheine. Entweder ſeien die Induſtriezölle wirthſchaftlich berech⸗ 
tigt oder nicht; demgemäß müſſe man ſie einführen oder die Ein⸗ 
führung bleiben laſſen. 


Auf eine Bemerkung des Abg. Grocholski, 
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daß die 
Ablehnung der Fi nanzzölle das Neid einem 
Staatsſtreiche zuführe, erwiderte vorerſt Dr. Giskra, 
er glaube nicht an die Möglichkeit eines Staatsſtreiches, denn 
derjenige Factor, welcher einen Staatsſtreich machen könnte, 
müßte ſich denn doch vor Augen halten, auf welcher Seite das 
Recht ſei. Er zweifle nicht, daß die endliche Entſchließung, dieſes 
maßgebenden Factors dahin ausfallen werde, daß auf denjenigen 
Theil gedrückt würde, der unberechtigte Forderungen erhebe. Die 
Ungarn könnten die Finanzzölle ganz aufheben, wenn ſie ihre 
Honveds entlaſſen wollten. 

Die Befürchtung eines Staatsſtreiches wurde auch von 
mehreren anderen Rednern entſchieden zurückgewieſen. Alle dieſe 
erklärten nacheinander, daß nicht in den Perſonen der Regierung, 
ſondern nur in der Sache die Schwierigkeit der Situation liege, 
daß keine Regierung, welche auch nachkomme, ſie ſei lead 
freundlich oder nicht, im Stande fein werde, in anderer Wei 
den Ausgleich zu machen, der den gegenwärtig geäußerten Wine 
Idien des Parlamentes entſpreche. 

Gegenüber einer Aeußerung des Abgeordneten Nitter v. © tos 
cholski replicirte Handelsminiſter v. Chlumecky, daß man 
von ungariſcher Seite keineswegs in tneu 
Herabſetzung der Induſtrialzölle ein Acqut 
valent für die Herabſetzung des affe [Les 
ſehen würde, ja auch nicht a nſtreb 

Graf Coronini machte noch darauf attente, daß dis 
Abgeordneten gewiß viel leichter zu Conceſſionen zu wegen 
wären, wenn ihnen eine Gewähr dafür geboten würde, daß auch 
das Ausgaben⸗Budget des Reiches weſentlich entlaſtet werden ſolle. 

. Beer führte die Bemerkung des Vorredners 
dahin aus, es beſtehe im Abgeordnetenhauſe der allgemeine 
Wunſch, das Wehrgeſetz dahin abzuändern, daß es den finan⸗ 
ziellen Zuſtänden des Reiches mehr entſpreche, als dies jetzt der 
Fall iſt. 

Hierauf wurde die Conferenz, ohne daß ein Beſchluß gefaßt 
wurde, geſchloſſen, und der Miniſter⸗Präſident dankte den An⸗ 
weſenden für ihr Erſcheinen. 


Hunderte ſchreiten 
daher, Tauſende ſchreiten vorüber, Alle voll Ernſt und 
Trauer und doch en Zuverſicht und Stolz. Soldaten aller 
Waffengattungen. Die Muſikbanden ſpielen den Trauermarſch, 
hier eine, dort eine und immer wieder eine. Und dazwiſchen 
krachen die Vierzigpfünder auf dem Monte Mario und das 
leichte Feldgeſchütz auf dem Pincio. Immer wieder die Ras 
nonen .. . nur die Kanonen! Nur Kanonendonner und kein 
Glockengeläute! 

„An dieſen Klaug von Jugend auf gewöhnt“, war's der, 
welcher mir vorhin in der Luft über einem Leichenbegäng⸗ 
vlt 89 J hatte. Aber wie ich merken mußte: nur mir. 

ch ſelber verweilte nicht lange bei dem Gedanken. 
indie” e erhebenden Eindrude dieſes Feſtzuges, der, wie er 
ſich weiter entwickelte, nicht nur eine militäriſche Parade dar⸗ 
ſtellte, ſondern wirklich ein ganzes Volk in ſeinen Abgeſandten 
vertrat — von den berühmteſten Heerführern bis zum un⸗ 
ſcheinbarſten Invaliden, von der oberſten Hofcharge bis zu 


den Droſchkenkutſchern und Perrückenmachern — fehlte bald 


ichts mehr dem in Rührung befriedigten Gemüthe. Nur 
bet Zeit nod verweilt' ich bei der Verwunderung: fie bes 
graben einen König, den König von Italien, den „Vater des 
Vaterlandes“ (wie heute mit großen Lettern über feiner 
Ruheſtätte geſchrieben fteht) ohne Glockengeläute! 

Und doch iſt Victor Emanuel nicht im Banne und iſt 
als guter Katholik geſtorben! 

War das nicht genug? Nein! Er hätte zu Kreuze krie⸗ 
chen und den Gang nach Rom und den Beſitz des Kirchen⸗ 
ſtaates ungeſchehen wünſchen müſſen. Daran freilich hat 
Victor Emanuel auch in der Todesſtunde nicht gedacht. Die 
elericalen Blätter fabelten davon. Aber die ſchweigenden Glocken 
der kirchenreichſten Stadt geben Jenem das ehrende Zeugniß, 
daß er dem Beruf des Königs und Befreiers treu geſtorbe 
iſt, Nude fih auch in der ſchwächſten Stunde inma 
zu laſſen. 

Ich weiß nicht, ob die Ordre des Vaticans, welche die 
Glockenſtuben verſchloß, dem Geſchiedenen dies Zeugniß aus: 
ſtellen wollte. Die Kanonen, deren Schläge fortwährend die 
Feierlichkeit begleiteten, ſchienen dieſe Vermuthung zu bejahen ⸗ 

Bald hatte man ſich ſo gut an dieſe gewaltige Be⸗ 
gleitung gewöhnt, 

miftes 


daß man das 
mehr ber fromme Geläute nigh 


UI 


inauf⸗ 
zt den 
he des 


In⸗ 
r ets 
erech⸗ 
e Ein⸗ 


iB die 
nem 
fro, 

denn 
önnte, 


rung, 

liege, 
ungs⸗ 
Weiſe 


reiten 
und 
aller 
arid), 
iſchen 

das 
Las 
> kein 


3 der, 
zäng⸗ 
ir. 
nken. 
pie er 
dar⸗ 
noten 
| una 
is zu 


bald 


Nur 
e be⸗ 
r des 
einer 


Nr, 4815 


verfahren des Herrn L. G. Messinger in Frankfort am Main 
angewendet hatten und nun wieder in Vollgenuß ihrer Geſundheit 
gelangt waren. Wir greifen nur aus dieſem Schriſtchen als beſonders 
erwähnenswerth das Schreiben eines Herrn Fried. Sparing auf 
der Grube „Prinz Wilhelm“ in Frellſtedt (Braunschweig heraus, 
in welchem der ſchmer geprüfte Mann nach einem 22jithrigen 
schmerzhaften Gichtleiden feine durch eine nur Zwöchentliche 
Car bewirkte völlige Genesung in herzlichſter Weiſe ſchildert. — Mie 
wir erſahen, ift das Heilverfahren ein durchaus rationelles und nicht mit 
Curpfuſcherei zu verwechſeln Herr Doe finger verlangt lediglich vom 
Kranken eine kurze Beſchreibung des Leidens und ſeines Stadiums, 
ohne die früher angewendeten Euren, Medicamente und Quackſalbe⸗ 
reien wiſſen zu wollen, und ertheilt alsdann den Patienten ſeine 
angemeſſenen Anordnungen. — Dieſes Schriftchen, ein Beitrag zur 
Statiſtik menſchlichen Leidens, kann allen Gicht: und Rheumatismus⸗ 
Kranken als eine troſtreiche Lectüre und zugleich Mahnung dienen, 
fio den erfahrenen Händen des Herrn I. G. Messinger in Frank- 
urt am Main anzuvertrauen. 


CABRA UM MW 

Leopold Thein & Söhne in Pest. 

Im Einvernehmen mit dem Confortium der bem Crebitoren: 
Vereine nicht angehörigen Gläubiger der falliten Firma Leopold 
Thein K Söhne in Budapeſt laden wir ſämmtliche Creditoren 
biefer Firma für 

Freitag den 25. d. M, Abends 5 Uhr, 
zu einer Verſammlung in unſeren Localitäten (I., Schottenring 32) 
biemit ein, um bei der bevorſtehenden Wahl der Verwaltungsorgane 
tin einheitliches Vorgehen im Intereſſe der Gläubigerſchaft zu ſichern. 


e H 7 eleónen, kaufen u verkaufen Sof. Kohn 
Exotiſche Effecten & Co., Wechſelſt., Wien, Kohlmarkt 18. 


„Concordia“ -Club. 
(„Grand Hotel”, Maximilianſtraße). 

Sonntag den 27. Januar, Vormittags um 10 Uhr, 

im Clüblocale vierte ordentliche Geueral⸗Berſammlung. 
Tagesordnung: 

1. Rechenſchaftsbericht des Ausſchuſſes. Bericht des Reviſions⸗ 
Comité und Ertheilung des Abſolutoriums. e 

2. Antrag des Ausſchuſſes, die Aufnahme außerordentlicher 
Mitglieder betreffend. 

3. Neuwahl des Ausſchuſſes. y 

4, Entſcheidung über alle Anträge, welche ſechs Tage vor der 
General «Berjammlung von ordentlichen Mitgliedern eingebracht 


werden. 
Die außerordentlichen Mitglieder ſind freundlichſt geladen. 


Der Obmann. 


„Neue Freie Presse“. 


Mit 1. Februar 1878 beginnt ein neues Abonnement 
unter den folgenden Bedingungen: 
Für Wien: 
zum Abholen 


wit Zustellung ins Haus 


Bis Ende Februar 1 fl. 80 kr. 2 fl. 10 kr. 
„ „ März 8 „ 60, 4 „ 20 „ 
„ April 5 „ 40 „ 05:30. 
„ Juni z „ 50 „ 


* D 
Led Bu demſelben Preife wie in nnferem Expedit (Wolzeile 
Ur. 20) auch bei den Zeitungsverſchleißern. 
Für das Inland : 


mit täglich einmaliges mit täglich zweimaliger 


Poſtverſendung Poſtverſendung 
Bis Ende März 4 fl. 70 kr. Ś fl. 30 tr. 
Ap pu Zon Tę WE. A 
2 e Sun 11 „70 , 18 . $0: 


Für das Ausland: 
Bei unferen an der Spitze des Blattes verzeichneten Agenten 
lu den beigeſetzten Bedingungen. 
Die Administention der „num Freien Presse", 
Wien, Kolowratring, Sichtegaffe Nr. 11. 


Kleine Chronik. 


Wien, 24. Januar. 
[$ ofe und Perſonal⸗Nachrichten.] Der Kaifer 
hat heute zahlreiche Audienzen ertheilt. — Feldmarſchall Erzherzog 
Albrecht begibt fic) morgen Abends auf unbeſtimmte Bett 
nach Arco. — Wie wir im Abendblatte bereits mitgetheilt haben, 
hat die Krankheit des Miniſters des Innern, Freiherrn 
v. Laffer, eine ernſte Wendung genommen. Die bei dem 
Patienten eingetretene bedeutende Schwäche gibt hauptſächlich zu 
Beſorgniſſen Anlaß. Profeſſor Duchek, welcher Mittags zu einem 
Conſilium berufen wurde, fand den Zuſtand des Kranken eben⸗ 
falls bedenklich. Das Nachmittags erſchienene Bulletin lautet: 
Die Erkrankung der vorjährigen ähnlich, doch höheren Grades. 
Die Kopf⸗Congeſtion heftig, verbunden mit bedeutender 
Schwäche. Profeſſor Duchek. Primar⸗Arzt Scholz.“ Bis Abends 
war der Zuſtand des Erkrankten ein unveränderter. — Der 
Herzog don Crop ift heute Früh aus der Schweiz hier ane 
gekommen. — Herr d. Laboulaye, der Sohn des gleich⸗ 
namigen Gelehrten und frangififdjen Senators, bisher erſter 
Secretär bei der franzöſiſchen Botſchaft in Petersburg, iſt zum 
Geſandten Frankreichs in Liſſabon ernannt worden. — Franz 
de Cort, der bekannte vlämiſche Dichter, ſtarb am 20. d. M. 
zu Jrelles im Alter von 44 Jahren. Er war in den letzten fünf- 
E Jahren Redacteur einer dlämiſchen pädagogiſchen Zeitſchrift; 
Thun hen ene haben mehrere Auflagen erlebt. — On! 
„der iegervater des öſterreichiſchen Geſandten Gra 
Dubelp, ift in Athen angekommen. F 
y [Still⸗Leben in Karlsbad] Man ſchreibt uns: 
Von den vielen Tanſenden Fremden, welche im letzten Sommer 
an unſeren Quellen Geneſung fuchten, würde gewiß jeder Eine 
zelne verwundert den Kopf ſchütteln, wenn er, auf einer Ver⸗ 
gnügungsreiſe begriffen, plötzlich eines Tages. in Karlsbad Halt 
machte. Das Badeleben iſt vorüber, die wenigen Curgäſte, welche 
auch im Winter ihre „Becher“ ſchlürfen, kommen in warme Pelze 
gehüllt zum Brunnen und nehmen mißmuthig ihren Morgen 
trunk. Karlsbad hält feinen Winterſchlaf als Curort, wenngleich 
ſich bereits viele Stimmen dagegen erheben und der auch im 
Winter wachſende Fremdenzuſpruch die Auſicht rechtfertigt, daß 
15 Einrichtung einer Wintercur zu den nächſten SO au 
er Karlsbader Stadtvertretung zählt. Aber diefer Schlaf ift nur 
ein kurzer. Die Hausbeſitzer geben fih im Winter zwar zum 
Theil dem „fügen“ Dolce far niente hin, und Neie Beſchäftigung 
wird nur in der Zeit von 8 bis 12 Uhr Abends N 5 
zedlere“ unterbrochen, welche darin beſteht, die Güte des in arls⸗ 
bad angezapften Gerſtenſaftes wacker zu prüfen und die aller 
neueſten politiſchen Greigniffe kritiſch zu beleuchten. Aber bei ber 
ohnedies nicht ſehr ergiebigen Saiſon des vergangenen, Jahres 
tritt die Frage in den Vordergrund, ob das neue Jahr den 
Frieden und mit ihm eine beſſere Saiſon bringen wird. Und 
deßhalb werden von der Stadt Häuſer angekauft und bemolirt, 
um die Straßen zu verſchömern. Private vergrößern ihre Ge⸗ 
bäude, und Benden von Arbeitern find bei der Planirung 
des neuen Skadtparkes, früheren „Wintergartens, beichäftigt, 
um denfelben ſchon in der ameitfolgenden Saiſon nebſt einem 
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neuen Concert- und Café-Golon fertigzuſtellen. Die Alte Wieje | Photographie zu erhalten, de 


ift öde und verlaſſen, und wenn wir uns bis zum Café⸗Salon 
wagen, der im Sommer der Sammelplatz der Fremden iſt, 
ſtrömt uns eine eiſigkalte Luft entgegen, welche uns rajd) zur 
Umkehr mahnt. Karlsbad hat im Winter: feinen „Corfo“. Vie 
in Profa und Berfen vielfach beſungene Mühlbrunn⸗Colonnade 
iſt von 6 bis 8 Uhr Abends das Rendezvous unſerer Jugend. 
Hier entwickeln ſich die wie im Luſtſpiel regelmäßig mit Ver⸗ 
heiratung endigenden Romane Karlsbads. Unſere jungen Damen 
thun nämlich im Winter nichts als nähen, kochen, plaudern und 
ſich verheiraten, weil ſie im Sommer zu letzterem keine Zeit 
haben. An Vergnitgungen fehlt es nicht. Kränzchen und Bälle 
wechſeln im Winter der Reihe nach ab. Außerdem veranſtalten 
Pribatvereine und Geſellſchaften Theatervorſtellungen und Con⸗ 
certe zum Beften der Armen, und es wird wenig Städte geben, 
in welchen die Armen durch ausgiebigere Spenden thre Weihnachts⸗ 
feiertage feierten und ihrer Wohlthüter mit größerer Dankbarkeit 
gedachten, als dies in Karlsbad geweſen iſt. Selbſt die von den 
Einheimiſchen und den wenigen Fremden gern beſuchten Abend⸗ 
Coneerte hatten zur Freude ihrer Beſucher eine Vermehrung 
erfahren, indem an mehreren Sonntagen, durch Initiative des 
Bürgermeiſters, Nachmittags⸗Concerte mit geringem Entrée zu 
wohlthätigen Zwecken veranſtaltet wurden. Der Shylveſterabend iſt 
diesmal ſtill und ruhig verlaufen, aber der Eintritt des neuen 
Jahres iſt am 1. Januar durch „Anblaſen“ vom alten Stadtthurme 
beſonders gefeiert worden. Die Faſchingszeit durchleben wir als 
die Zeit der abſchließenden Ferien; wir wiſſen ja, daß der Früh⸗ 
ling naht und mit ihm die reichgefiederten Gäſte vom Süden 
und Norden, aus Oſt und Weſt, die wir rupfen zu Nutz und 
Frommen ihrer kranken Körper und unſerer gefunden Stadt. 
[Anf der Jagd verunglückt.] Aus Hüttendorf bei 
Miſtelbach wird geſchrieben, daß ſich daſelbſt vor einigen Tagen 
ein bedauernswerther Jagdunfall ereignete. Der Sohn des dor⸗ 
tigen Wirthſchaftsbeſitzers und Jagdpächters Greis jagte nämlich 
mit einigen Freunden in dem Reviere zwiſchen Hüttendorf und 
Aſparn an der Zaya. Nüchſt der Enteufehlner Mühle ſtolperte 
Greis, der die geladene Flinte in der Hand trug, uber einen 
Graben und ſtreifte hiebei den Hahn des Gewehres; dasſelbe 
entlud ſich, und unglücklicherweiſe ging der Schuß mitten in das 
Herz des jungen Mannes. Der Zufall wollte es, daß der ältere, 
verheiratete Bruder des Erſchoſſenen im verhängnißvollen Mo⸗ 
mente mit einer Weinladung die Slraße von Aſparn herabfuhr 
und ſomit Zeuge des Uuglückes ſeines Bruders war, welch 
Letzterer in einigen Tagen an den Traualtar treten follte. 


[Kampf mit Zigeunern.] Aus Neu⸗Vydſchow wird 
den Nar. L. geſchrieben: In der letzten Zeit wurden in den Be⸗ 
zirken von Nechanitz und Neu⸗Bydſchow zahlreiche Diebſtähle von 
einer Zigeunerbande verübt, in Folge deren mehrere Mitglieder 
derſelben ſteckbrieflich verfolgt wurden. Am 21; d., Morgens, 
ſtieß ein Gendarm des Poſtens Nechanitz bei ſeiner Streifung 
durch die Wälder hinter Groß⸗Barchow auf die Bande. Nach 
einer Durchſuchung des Lagers wollte er zwei Zigenner verhaften, 
wurde aber von den anderen mit Meſſern, Stöcken und Töpfen 
bedroht. Der Gendarm trat zurück, erklärte die ganze Bande für 
Sie und drohte, bei fernerem Widerſtande von: feiner Waffe 
Gebrauch zu machen. Trotz dieſer Aufforderung nahmen die 
Zigeuner eine noch gefährlichere Haltung an, ſo daß ſich der 
Gendarm genöthigt jah, einem auf ihn eiuſſürmenden Weide einen 
Stich zu verſetzen. Die Zigeuner machten nun Miene, ſich ins⸗ 
geſammt auf den Genbdarnien zu werfen, worauf dieſer zwei Schüſſe 
cbfenerte, von denen der eine einen Maun verwundete, der zweite 
aber unglücklicherweiſe ein Zigennerkind traf und dasſelbe tödtete. 
Daun erft konnte die Verhaftung der Zigeuner vorgenommen 
werden. ih Aufnahme des Thatbeſtandes begab ſich alsbald 
eine gerichtliche Commiſſion an Ort und Stelle. 


[Kellner- Orden] Der Verband deutſcher Gaſtwirthe 
beſchloß in feiner letzten, in Breslau ſtattgehabten General⸗Ver⸗ 
ſammlung, Kellner und andere Reſtauratlons⸗Bedienſtete, welche 
mindeſtens drei Jahre untadelhaft auf einer Stelle gedient haben, 
mit einem Ehrenzeichen, welches ſichtbar getragen werden follte, 
zu becotiren. Dasſelbe beſteht für Kellner ze. in einer Medaille, 
für die weiblichen Dienſtboten in einer Broche, reſpective Medail⸗ 
lon, und wird an den deutſchen Farben getragen. Mehrere Berliner 
Kellner, welche mit dieſer Decoration bedacht worden ſind und die⸗ 
ſelbe bei ihrer Amtirung angelegt hatten, find ſeitens einiger Schutz⸗ 
leute denuncirt worden, und zwar wegen unbefugten Tragens von 
Ehrenzeichen. Auf eine an das Polizei⸗Präſidium ſeitens des 
Ausſchuſſes des deutſchen Gaſtwirthverbandes gerichtete Eingabe, 
worin des Näheren auseinandergeſetzt wurde, daß es fic) hier um 
eine Orbens⸗Decoration im Sinne des Geſetzes nicht handle und 
die reſpectiven Auszeichnungen auch nur bei Ausübung des 
Dienſtes getragen werden dürfen, hat das Polizei⸗Präſidium ſich 
dem agencies und den Ausſchuß vor einigen Tagen ſchrift⸗ 
lich davon in Kenntniß geſetzt, daß gegen das Tragen der be⸗ 
treffenden Auszeichnungen nichts zu erinnern jet. Dennoch wird 
auf dem nächſten in Dresden ſtattfindenden Gaſtwirthstage ein 
Antrag auf Wiederabſchaffung derſelben geſtellt werden. 

[Autographen] Eine intereſſante Autographen⸗Samm⸗ 
lung kam ſoeben im Hotel Drouot unter den Hammer. Wir 
laſſen einige Proben mit den erzielten Preiſen folgen a Das 
Manuſeript von Théophile Gautier $ „Tricorne enchantés 460 
Francs; das Manufcript von Victor Hugo's Hernani” mit 
Correctüren des Verfaſſers und allen von der Cenſur geſtrichenen 
Stellen 320 Francs; das Mannſeript von George Sand's 
„Claudie“ 100 Francs; ein Brief von Gkrard de Nerval an 
Alexander Dumas 110 Franes; ein Brief von Lamartine 16 
Francs; zwei Zeilen von Victor Hugo an E. Arago, ein Theater- 
billet begleitend, 32 Francs; ein Brief von Jules Janin an 
Dumas, Fräulein Mars betreffend, 21 Francs; ein Brief von 
Ponſard 50 Francs; die Quittung Auber's über 12,300 Francs 
für die Aufführung des Tedeums bei der Taufe des laiſerlichen 
Prinzen 100 Francs; ein Brief von Gounod 26 Francs; ein 
Brie von Mehul 20 Francs; ein Brief oon Rouget de Lisle 
an den Wohlfahrts⸗Ausſchuß 32 Francs; 49 Briefe berſchiedener 
Kritiker an Fredörick Lemaitre 50 Francs ; ein Brief, in welchem 
Fräulein Mars Alexander Dumas eine Reiſe durch die Pyrenäen 
erzählt, 250 Francs; ein Brief der Rachel an Buloz, den 
Director der Revue des deux Mondes und damaligen arti iſchen 
Leiter des Theatre Français, 13 Franch; ein Brief von Talma 
25 Francs; ein Brief von Delacrdir an Dumas 51 Francs; 
ein Brief von Ingres 11 Francs. : 

[Ermordung eines Arztes.] In der ſüdruſſiſchen 
Univerſitätsſtadt Charkow war am 22, v. M. ſpät Abends ein 
angeſehener und wohlhabender Arzt, Dr. Kopwaltſchukow, zu 
einem fremden Baron gerufen worden, der Tags zuvor in einem 
Gaſthofe der Stadt abgeftiegen war. Von dem Baron und dem 
Arzte war in den niidjfien paar Tagen nichts zu ſehen und zu 
ören, aber als man endlich das Zimmer des Barons öffnete, 
715 man den Arzt erſchlagen in demſelben. Der Fremde war 
fort. In Charkow ſelbſt führten die angeſtellten Unterſuchungen 
zu nichts, und man mußte ſich nach Petersburg mit der Bitte 
um Mitwirkung wenden. Die Polizei brachte daſelbſt N 
daß eine verdächtige Perſönlichkeit, die keinen beſtimmten Wohnort 
hatte und bald hier, bald dort zum Beſuche bei Bekannten ſich 
aufhielt, aus Charkow nach Petersburg gekommen war. Nachdem 
man ihm auf die Spur gekommen. bemühte man ſich, feine 
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das Gaſthaus, wo der Mord DO L 
ſchickte. Es ftellte ſich heraus, n ber That der vermeint⸗ 
liche Baron, in Wirklichke dod niemand Anderer als 
der verabſchiedete Seconde⸗ een Befobrafow war. Seine 
Arretirung wurde folgendermafes $ werytelligt. In dem Haufe, 
wo er ſich bei einem Freunde 4 acht ger beſorgt hatte, wurde 
falſcher Feuerlärm geſchlagen Duck) die Rufe der Polizei⸗Agenten: 
„Feuer! Rettet euch!“ erſchreckt, prag Beſobraſow, ohne in der 
Eile feinen Revolver, den ex für alle Fälle in der Hoſentaſche 
trug, mitzunehmen, auf die Treppe hinaus, wo er auch glücklich 
zweien Agenten in die Hände Während man ihn in den 
Schlitten brachte, wurde das Quseir ankerfucht, Auf dit Frage 
wo ſich Beſobraſow an dem Datum, ai? zu hartom der Mord 
vorftel, aufgehalten habe, mem." ze fly une gab einige Orbe 
ſchaften an, in welden cr jibo lant ach forſchungen nicht 
geweſen war. Ende December wurde ee acd) Charkow gebracht. 
Die geſchiedene Frau des Ermorbersi, die zur Zeit des Beri 
brechens in Petersburg weilte, i 16% 8 verhaftet, da drin 
gende Verdachtsgründe fir nehmerſchaft ſprechen. 
Beſobraſow wurde in Charkow off Ger geſuchte Paſſagier erkanm 
und fol bereits ein Geſtändniß be abgelegt haben. 

[Vorleſungen.] Fräulein Gr o. Hörſchelmann, durch 
ihre kunſthiſtoriſchen Vorträge bereits. ow oeilgaft bekannt, hat nun 
durch ihre in franzöſiſcher Sprache gehaltenen und von dem zahl⸗ 
reich verſammelten Publicum mit lebhaften Beifalle aufgenom: 
menen Vorleſungen „über Rabelats un) alpin“ wieder gezeigt, wii 
fie in anſprechender und eindrit Wetfe darzulegen verfteht, 
was fie fih durch langlähriges, Sendes Studium erworben. 
Daß fie die Gegenſtände ihrer Metrecitergen nicht verflacht und 
abſchwächt, daß fie z. B. in hee Vorträgen „über Calvin“ die 
durch den reformatoriſchen Feuere e Mannes hervorgerufenen 
Gräuel getreu erzählt, rechnen wir IP Verdienſte an; denn die 
Geſchichte fol nicht die Nerven lieb fondern die Wahrheit 
fagen. — Der nächſte Vortrag des Fraulelns, der nicht Montag den 
28. Januar, ſondern erft Montag | Februar in Laſt's Leſehalle 
(Kohlmarkt 7) ſtattſindet, wird Dion ta rose behandeln. 

[Haupttreffer.] Der e ditreſſer von 100,000 fl. der 
Donau⸗Regulirungs⸗Loſe wurde auf ein in der Wechſelſtube A. L. 
Lowy, Praterſtraße 18, gekauftes “os nemonnen. 

[Ballchronik.] Ohne ben anipradsvollen Namen eines Balles 
zu führen, ift das Studenten⸗Kranzchen ſchon feit Jahren eines der 
glänzenden Stelldichein, welche e ben echten und wirklichen 
Tänzern bietet, ihre Kunſt zu üben mar es denn auch dieſes Jahr, 
b. wird gewiß manchem liebens⸗ 
en Manne für fange Zeit eine 


= 


würdigen Mädchen, manchem i 
angenehme Faſchings⸗Erinnerun bleiben, Niemand, dem ein fühlend 
Herz im Buſen ſchlägt für die Jugend und ihre Freuden, wird es 
überraſchend finden, daß ſtets die geg wmten Tanstráfte mitwirkten 
und hiedurch ſelbſt der geräumine Nufitvereinsſaal oft zu eng er: 
ſchien. Crt Morgens um 8 Wor gannen ſich die Reihen zu 
lichten, und erweiterter Spielraum ohnte die Ausdauer der immer: 
hin noch ſehr zahlreich Zurückbleibenben. Das beſte Zeugniß ſtellt 
dieſer animirten Tanzunkerhaltung wal der Umſtand aus, daß ſelbſt 
unfer bedeutendſter Theoretiker und ler unbedingt thatkräftigſter 
Praktiker auf dem ernſten Gebiete des Strafrechtes bis in den wer⸗ 
denden Tag, wohlwollenden Blickes das Gewühle betrachtend, im 
Saale verweilten. a 


— 


Comunas geitung. 
s [Desinficiruna)] Bisher burden die Canalräumungskoſten 
in der Weiſe repartirt, daß am Fünftel die Commune und drei 
Fünftel die Hauseigenthümer zu tragen halten. Die ſtädtiſche Buch⸗ 
haltung hat nun beim Gemein zalhe die Frage angeregt, ob nicht 
die Koſten durch die Geſammthen der, Steilerträger hereingebracht 
werden ſollen. 

[Lichts und Druckſtärke des Leuchtgaſes.] Für die 
Unterſuchung der Liht- und Druckſtärke des Leuchtgaſes wurde ein 
Experimentir⸗Locale im erſten Bezirke, Sterngaſſe Nr. 4, im veran⸗ 
ſchlagten Koſtenbetrage von 875 fl. 75 kr, einer jährlichen Cons 
ſum⸗Auslage von 88 fl. 13 kr. und der jährlichen Gasmeſſer⸗Rente 
per 4 fl. 55 kr. bewilligt. 

([bochquellenwaſſer] Der Zufluß am heutigen Tage war 
750,000 Eimer, um 43,000 Eimer mehr als geſtern. Der Vorrath in 
den Reſervoirs war heute 456,000 Eimer. Für die Hochquellenlei⸗ 
tung wurde ein Zuſchußeredit von rund 100,000 fl. als Betriebs 
auslage genehmigt. 
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[Niederöſterreichiſcher Gewerbeverein] Freitag den 
25. d. M. findet im großen Vereinsſagle eine Wochenverſammlung 
Datt Tagesordnung: 1. Geſchäftsbericht; 2. Herr Ludwig Videky: 
„Ueber den Schutz der Gläubiger gegen böswillige Eigenthums⸗ 
Gefährdung“. s 

[Das k. l. Verſa gamt im Jahre 1877.] Im Jahre 
1877 wurden im k. k. Verſazamte in Wien 542,260 Pfänder mit 
3.903.376 fl. Darlehen eingeſchätt, und zwar 330,450 Cifectenpoften 
mit 844,148 fl. Darlehen und 211,810 Pretioſenpoſten mit 3.059,168 
Gulden Darlehen. Ausgelöſt wurden 559,323 Pfänder mit 3.989,92 
Gulden Darlehen, und zwar 347,887 Cfjectenpoften mit 913,794 fl. 
Darlehen und 211,436 Bretiofenpoften mit 8.076,134 fl. Darlehen, 
Ende 1877 befanden ſich in den Magazinen 292.598 Pfänder mit 
8,398,681 fl. Darlehen, und zwar 170,186 Effectenvoſten mit 
913,794 fl. Darlehen und 122,412 Pretioſenpoſten mit 1,926,359 fl. 
Darlehen. Der Durchſchnitt des Geſammtverkehrs an Einem Tage 
belief fih auf 3722 Posten, der ſtärkſte Verkehr an Einem Tage 
(14. Mai 1877) auf 6396 often, und ift beier Verkehr auch der 
ſtärkſte, der jemals im Verſatzamte vorgekommen Der ſchwächſte Ge 
ſammtverkehr an Einem Tage umfaßte 2119 Bolten. Zur Auslöſung 
kamen an Einem Tage (14. Mai 1877) als höchſte Zahl 2615 
Effectenpoſten, an neun Tagen über ſe 2000 und an achtzehn Tagen 
zwiſchen je 1500 bis 2000; die wenigſten — 334 — am 26. Juli. 
Die Pretioſen⸗Belehnung erreichte am 22. Mai die höchſte Ziffer mit 
1490 Poſten, die kleinſte Ziffer — 240 — am 31. März. Der ſtärkſte 
Tag der Pretioſen⸗Auslöſung war der 22. Mai mit 1532 Boften, 
der ſchwächſte der 27. Januar mit 311 Poſten. Was die Höhe der 
auf ein Pfand gegebenen Darlehen betrifft, fo wurden von den 
330,450 Effectenpoſten 324,077 mit weniger als 10 fl. belehnt, 6359 mit 
10 bis 100 fl., 14 darüber: von den 211,810 Pretioſenpoſten 141,369 
mit weniger als 10 fl., 66,919 mit 10 bis 100 fl. 3424 mit 100 bis 
1000 fl. und 98 mit 1000 fl. und darüber. Der Durchſchnitt dew 
auf ein Pfand gegebenen Darlehen beziffert fico bei den Effecten aul 
2 fl. 55 kr., bei den Pretioſen auf 14 fl. 44 kr. Zum Verkaufe im 
der Sicitation kamen 27,784 Gfjectenofómber mit 122,843 fl. Dare 
lehen. Im Verhältniß zur Belehnung in der Periode vom 1. Sex 
bruar 1876 bis dahin 1877, aus melder biefe Pfünder verfallen 
waren, ftellt fih heraus, daß die ver een Pfänder bei den Effee⸗ 
ten T'ha Percent der Pfänderzahl und 8 Percent im Darlehen, bei 
den Pretioſen 5 Percent der Pfänderzabl und 87, Percent im Dara 
lehen betrugen. ; y 

[Bon ber Donau.] In der origen Nacht ift das Wafer” 
im Hauptſtrome und im Donaucanal zu Wien merklich gejtiegen, und 
da aus den oberen Donaugegenden ahnſiche Meldungen eingelaufen 
find, ftebt ein weiteres Steigen für die núsiiten 24 Stunden zu er⸗ 
warten. Der Innfluß in Schärdin faite heute Früh um 7 Uhr 
eine Höhe von 195 Centimetern, der Era fu in Wels von 153 Gentis 
metern, der Donauftrom in Linz und — bon 288, beziehungsweiſe 
297 Gentimetern über Null erreicht. Inn Wiener Donauſtrom ift das 
Wafer feit geſtern um 126 Gentimeler peftienen. An der CNA 
Rudolphsbrücke betrug die Mafleruähe beute Früh um 7 U de 
196 Gentimeter und an der Karlabrüde 200 Centimeter über Null. 
Im Donaucanal ſtieg das Waſſer bis 14 uhr Vormittags noch um 
10 Centimeter, fiel. aber innerhalb der nächſten fünf CK re 
5 Centimeter, In Nußdorf war der Wafſer tand um 12 Uhr oe z 
im Hauptſtrome 182 Centimeter und im Canal 170 Ben 1 
Null. In Folge Meier plözlichen Steigung wurde das sagi Kron⸗ 
Gebiet im Prater überfluthet, weß bal) des Abſtieg von der 
prin: Rubolobbride in das KnundationsGebiet und van 
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Paſſage nach den Kaiſermühlen über das Inundations⸗Gebiet abge⸗ 
ſperrt werden mußte. Abends um 8 Uhr find folgende Telegramme 
angelaufen: Nußdorf, Hauptſtiam 214 Centimeter, Canal 170 Centi: 
meter über Null. Heute Nachmittags wurde in Gegenwart des Hof⸗ 
rathes Baron Engerth und des Baurathes Kansky das Sperrſchiff 
derart verſenkt, daß es mit den beiderſeitigen Widerlagern in gleicher 
Höhe ſteht und die Depreifion wirca 63 Centimeter beträgt. Waſſer 
im Strome am Jedlerſeer Ufer in das Inundations⸗Gebiet ausge: 
treten, Floridsdorfer Mühlen im Waler. Prater, 7 Uhr 30 Minnten: 
Hauptſtrom 230 Centimeter über Null; feit geſtern ift das Waſſer 
um 160 Centimeter geſtiegen. Karlsbrücke, 7 Uhr 50 Minuten: 
211 Centimeter über Null. 

[Diebiſche Hausbeſorger.] Seit nahezu ſechs Wochen 
conftatiete der in Meidling, Jgnazgaſſe Nr. 9, wohnhafte Drechsſer⸗ 
meiſter Johann Sternad Däi den Abgang von Perlmutterſchalen, 
und trotz voller Aufmerkſamkeit gelang es dm nicht, bie Schuldigen 
zu eruiren. Am 20. d. M. ¡Curde ihm fogar ein ganzer Centner 
ſolcher Perlmutterſchalen geſtohlen, und nun erſt entſchloß er ſich, 
der Polizei die Anzeige zu erſtatten. Die eingeleiteten Recherchen 
hatten Erfolg, denn in der Perſon des im ſelben Gebäude wohnenden 
Hausbeſorgers Rupert Weſſeln wurde der unmittelbare Thäter und 
als deſſen Mitſchuldiger der Hausbeſorger Johann Hauſcht, Ignaz 
gaſſe Nr. 29 wohnhaft, eruirt und verhaftet. Das geſtohlene Gut ift 
zu Stande gebracht worden. 

[Unglücksfall.] In der Leiſtenfabrik des Franz Olſchinsky, 
Gumpendorferſtraße Nr. 122, wurde geſtern Nachmittags der Arbeiter 
Michael Hauſer vom Transmiſſionsriemen am rechten Arme erfaßt, 
in die Höhe gezogen und auf eine ſchreckliche Weiſe verſtümmelt. Der 
Arme wurde zwar noch lebend, doch in boffnungsloſem Zuſtande in 
das allgemeine Krankenhaus gebracht. 


Theaters und Runſtnachrichten. 

Wien, 24. Januar. 
_  [$ofoperntheater.| Heute wurde zum erſtenmal das 
Vorſpiel zu R. Wagner's Nibelungen⸗Trilogie Rheingold“ 
aufgeführt. Es ift dies eine der ſehenswertheſten Vorſtellungen 
des Hofoperntheaters. Die Kunſt der Maſchinerie, der Decora⸗ 
tionds und Beleuchtungseffecte zeigt fih hier auf erſtaunlicher 
Höhe und nimmt das Intereſſe mehr in Anſpruch als die Muſik. 
Letztere fand ſowol in den Leiſtungen des Orcheſters als der 
Solofänger — Chöre kommen nicht vor — die trefflichſte In⸗ 
tevpretatton, Vor Allen glänzte Herr Beck als Alberich. Ihm 
ſchloſſen fih in mehr oder minder umfangreichen Rollen verdienſt⸗ 
poll an die Damen: Dillner, Kupfer, Gindele, 
Kraus, Siegſtädt; die Herren: Walter, Roki⸗ 
tansty, Scaria, Schmikt, Schittenhelm und 
Nawiasky. Ein großes Verdienſt um das Gelingen der 
Vorſtellung hat, wie kaum geſagt zu werden braucht, der Diri⸗ 
pent H. Nichte r. Von der Aufnahme des „Rheingold“ ſeitens 
es Publicums können wir nur melden, daß der Applaus lär⸗ 
mend war — lärmend, aber nicht allgemein. Die Folge mag 
lehren, ob er auch lange nachhallen werde. Die Vorſtellung endete 
kurz vor 10 Uhr. 

— In der morgigen Vorſtellung des „Königslieutenant“ 
im Burgtheater wird Frau Janiſch die Belinde ſpielen. 
Dieſe Rolle ift bei der Neubeſetzung des genannten, feit einem 
Decennium an unſerer Hofbühne nicht mehr gegebenen Schau⸗ 
ſpiels einer zu den jüngſten Acquiſitionen dieſes Theaters zäh- 
lenden Dame zugetheilt worden, welche dieſelbe jedoch der Direc- 
tion als zu unbedeutend zurückſchickte. Frau Janiſch hat durch 
die Bereitwilligkeit, mit der ſie in die Lücke einſprang, einen Be⸗ 
weis künſtleriſcher Unterordnung gegeben, wie ſolche am Burg⸗ 
theater, wo die hervorragendſten Künſtler zum Beſten des Ganzen 
nicht ſelten in unbedeutenden Epiſoden⸗ oder Dienerrollen auf⸗ 
treten, zu den ſchönen Traditionen gehört. 

— Fräulein Friederike Bognar hat einen Winterausflug 
nach Oedenburg gemacht, um am dortigen Theater dreimal als 
Saft aufzutreten. Die Künſtlerin ſpielte bei geräumtem Orcheſter 
die Marianne, Adrienne Lecouvrenr und Johanna („Jungfrau 
von A Md unter einem Gntfufiasmug des Publicums, der 
nach dortigen Berichten kaum noch zu überbieten war. Am Schluſſe 
der letzten Vorſtellung wurde ihr bei offener Scene ein ſilberner 
Lorbeerkranz überreicht, worauf ein Mitglied des Theaters, Fräu⸗ 
lein v. Salon. die Künſtlerin unter donnerndem Beifall des ge- 
drängt vollen Hauſes in einem Gedichte feierte. 

— Fräulein S dr ott. welche von ihrem Unwohlſein wieder 
hergeſtellt ift, wird in der nüchſten Sonntag⸗Nachmittags⸗Vorſtel⸗ 
lung als Roſa im „Verſchwender“ ihre Thätigkeit am Stadt⸗ 
theater wieder aufnehmen, Herr Nobert, welcher den Flott⸗ 
well ſpielt, begibt fih Montag zu einem kurzen Gaſtſpiele nach 
Coburg, zu welchem er vom Herzog eingeladen wurde. 

— Herr Karl Cofta ſchreiht uns, daß die Poſſe „Ihr 
Corporal“ in keiner Weiſe franzöſiſchen Urſprungs, ſondern voll: 
ſtändig Original iſt. Der Aukor fand zur Grundfabel dieſes 
Stückes die Anregung in einer kurzen Tagesnotiz, die im Hoch⸗ 
ſommer durch hieſige Journgle die Runde machte. Es hieß da, 
daß eine ganze Familie von einem Corporal chicanirt werde, 
weil der Sohn des Hauſes als Freiwilliger unter ihm diene, und 
daß der Corporal die Situation als Liebhaber der Köchin des- 
selben Hauſes nach verſchiedenen Richtungen hin auszubeuten vere 
ſuchte. Wir nehmen mit Vergnügen Nokiz von dieſer Aufklärung, 
weil ſie uns zeigt, daß der Erfolg des amüſanten Stückes durch⸗ 
zus heimiſcher Kraft und heimischem Humor zu verdanken iſt. 
Das Stück wird fo zu etyem neuen Argumente gegen unſere 
Theater⸗Peſſimiſten, welche die Wiener Bühne zu den Todten 
werfen wollen, weil das Publicum den Fehlgriffen oder der Ta- 
lentloſigkeit Einzelner beharrlich paſſiven Widerſtaud entgegenſetzt. 
— Der Ausſchuß des Leſevereins der deutſchen Studenten 
Wiens hat den Dichter Holtet zu feinem auswärtigen Mite 
gliede erwählt und Herrn Profeſſor Weinhold in Breslau erſucht, 
das geſchmackvoll ausgeſtattete Diplom im Namen des Vereins 
dem Jubilar an ſeinem Feſttage zu überreichen. Außerdem hat 
der Ausſchuß ein Glückwunſch⸗Telegramm an den Jubilar ab⸗ 
geſendet. 
si — „The maid of Sker“, pon R. D. Blackmore (in zwei 
Bänden, Asher's Collection ¢f English Authors, Gngelmann, Berlin). 
Wir können dem Lefer am kürzeſten einen Begriff von dieſem Roman 
geben, wenn wir ihn an Capt. Marryat's „Japhet, der feinen Vater 
ſucht“, erinnern. Hier it es ein kleines Mädchen, welches allein und 
verlafen in einem vom Sturm verſchlagenen Kahn an einem ein⸗ 
ſamen Fiſcherdorfe Englands landet. Von einem alten Matroſen 
aufgefangen und in ſeiner Hütte gepflegt, dominirt ſie ſchon mit drei 
Jahren das ganze Dörfchen, um, nach mannichfachen Abenteuern, 
zwar nicht ihre Eltern — ihre Mutter war eine deutſche Prinzeſſin 
— aber ihren Großvater, einen engliſchen Lord, wiederzufinden, wo⸗ 
durch eine hoffnungsloſe Liebe zu glücklichem Ende geführt wird. In 
der Idee nicht ganz originell ſteht der Roman auch in der Ausfüh⸗ 
rung und namentlich im Humor hinter ſeinem Vorbild zurück. 

-— „Die Mine in der Teufelsſchlucht.“ Von Bret Harte. 
Stuttgart, 1878. Abenheimſcher Verlag. Es find abermals die 
grellſten Farben, mit denen Bret Harte hier ein Stück mexicaniſchen 
Lebens gezeichnet hat, fo grell, daß man an der Wahrheitstreue deg: 
felben zweifeln möchte, wein nicht wieder die Darſtellungsweiſe fo 
viel Ueberzeugendes in fih schließen würde. Wie ſchon der Titel der 
Erzählung jagt, handelt bisfelbe von der Auffindung einer Metall⸗ 
mine und von den Kämpen und Intriguen zur Beſitznahme der⸗ 
felben — ein Thema, das Bret Harte fon fo oft und immer mit 
vorzüglichen Mitteln zu variren verſtand. Die fieberhafte Gier nach 
Erlangung der koſtbaren Schätze in den Felſen Californiens weiß 
der Verfaſſer in flaunensirerther Weile pſychologiſch darzuſtellen. 
Freilich werden auch dieſe Schilderungen bei setwährender Wieder⸗ 
ofuna endlich monoton, 


Wien, Frenag 


Neue Freie resse. 


Aus dem Gerichtsſaale. 


Wien, 24. Januar. [Orig.⸗Ber.](Realitäten⸗Schwindel.) 
In der heute eröffneten und für drei Tage anberaumten Schwur⸗ 
gerichtsverhandlung unter dem Vorſitze des Landesgerichtsrathes 
Hörl haben fih Engelbert Teply, Johann Hellmann und Jofeph 
Ulrich Karl Peithner gegen die durch Staatsanwalts⸗Subſtitut 
Sickinger erhobene Anklage wegen Betruges zu verantworten. 
Teply lebte ſeit nahezu vier Jahren davon, daß er ſogenannten 
Nealitäten⸗Schwindel betrieb, das heißt Hauler und Wen an⸗ 
kaufte, ohne dazu irgend welche Fonds zu beſitzen, blos gegen leber⸗ 
nahme der Laſten, die ihm bei ſeinem ohnehin überſchuldeten Ver⸗ 
mögensſtande wenig Sorge machten. Die eincaffirten Miethzinſe ver⸗ 
wendete er für fic), und die erborgten Baumaterialien. verſchleuderke 
er zu Spottpreiſen, wobei ihm ſeine Freunde Hellmann und 
Peithner, welche wie er ohnedies keine beitimmte Beſchäftigung 
hatten, behilflich waren. Die Thätigkeit der Angeklagten gründete 
fih eben auf die bekannte traurige Thatſache, daß man heutzutage 
Häuſer⸗ und Realitäten⸗Beſitzer werden kann, ohne aud nur Einen 
Kreuzer Geld zu befigen. Die Verhandlung, über deren Ausgang 
wir berichten werden, bietet im Uebrigen wenig Intereſſe. 

„= (Späte Liebe) Gegen die Hausbeſigerin Francisca 
Freigner in Meidling, eine neunundvierzigjährige Witwe und 
Mutter erwachſener Kinder, wurde im October dieſes Jahres eine 
anonyme Anzeige eingebracht, welche dieſelbe eines Kindesmordes be⸗ 
ſchuldigte. Bei der hierüber angeordneten Vernehmung der Genann⸗ 
ten geſtand biefelbe dem Unterſuchungsrichter, daß fie mit dem Poſt⸗ 
amtsdiener Karl Legit, der ihren Sohn im Biolinipiel unterrichtete, 
ein intimes Verhältniß unterhalten und deſſen Folgen unter Beihilfe 
des Legit, ferner des Schneiders Wenzel Spina und der Hebamme 
Anna Humpenſtedler vor der Zeit zu beſeitigen gewußt habe. 
Die eingeleiteten Recherchen führten zur Erhebung einer Anklage 
gegen die genannten Perſonen, über welche heute unter Vorſitz des 
Landesgerichtsrathes Graf in geheimer Sitzung verhandelt wurde. 
Staatsanwalt v. Pelſer beantragt die Verurtheilung der Ange⸗ 
klagten; es erfolgte jedoch im Sinne der von den Vertheidigern Dr. 
Befegny und Dr. Brzobobaty geſtellten Anträge deren Frei⸗ 
ſprechung, indem der Gerichtshof zwar den ſubſectiven Thatbe⸗ 
ſtand als vorhanden annahm, dagegen mit Rückſicht auf das Gut⸗ 
achten der Sachverſtändigen das objective Verſchulden nicht con: 
ſtatiren konnte, da die Möglichkeit nicht ausgeſchloſſen erſchien, daß 
auch ohne Dazukommen eines mechaniſchen Eingriffes eine Frühgeburt 
erfolgt wäre. 


Wien, 24. Januar. (Confeſſionsloſe können zur Ent⸗ 
richtung von Beiträgen für katholiſche Cultuszwecke 
verhalten werden.) Die Staatseiſenbahn⸗Geſellſchaft 
wurde vom Brünner Gemeinderathe aufgefordert, 77 fl. als Bei⸗ 
tragsleiſtung zu den Bau⸗ und Erhaltungskoſten der dortigen Pfarr⸗ 
und Kirchengebäude St. Magdalena zu entrichten. Dieſer Zahlungs⸗ 
auftrag erſchien ihr geſetzwidrig, und ſie recurrirte gegen denſelben 
an die mähriſche Statthalterei und das Miniſterium des Innern, 
welche jedoch darin nichts fanden, was den Geſetzen widerſpreche. 
Die im Einvernehmen mit dem Eultusminiſterium getroffene Ent: 
ſcheidung des Miniſteriums des Innern vom 29. Juni 1877 führt 
aus, daß nach dem mähriſchen Landesgeſetze vom 2. April 1864 
blos nichtkatholiſche Glaubensgenoſſen von Beiträgen für katholiſche 
Cultuszwecke befreit ſeien, dieſe Ausnahme ſich aber auf die Staats: 
eiſenbahn⸗Geſellſchaft nicht beziehen könne. Gegen diefe Minifterial: 
Entſcheidung wurde die Beſchwerde an den Verwaltungs⸗Gerichtshof 
ergriffen und in derſelben betont: Es wäre geradezu abjurd, juriſtiſche 
Perſonen trotz oder wegen ihrer Confeſſionsloſigkeit zu Beiträgen für 
den katholiſchen Cultus zu verhalten; folgerichtig könnten dann Ge 
ſellſchaften und Confeſſionsloſe überhaupt zu Gunſten proteſtanti⸗ 
fher, jüdischer und ſonſtiger confeſſioneller wecke, die ihnen minde⸗ 
ſtens gleichgiltig ſeien, besteuert werden. Abgeſehen von den Reichs⸗ 
geſetzen vom 25. Mai 1868 und 7. Mai 1874 (zur Regelung der 
interconfeſſionellen Verhältniſſe und der äußeren Rechts verhältniſſe 
der katholiſchen Kirche), fei auch nach dem mähriſchen Landesgeſetze 
fold) eine Besteuerung unzuläſſig; ſelbſt nach dieſem könne doch bie 
Staatseiſenbahn⸗Geſellſchaft nicht als Mitglied der katholiſchen 
Kirche angeſehen werden. Nach dem galiziſchen Landesgeſetze ſeien 
ſuriſtiſche Perſonen zu Beiträgen für katholiſches Kirchenweſen aus⸗ 
drücklich verpflichtet, nach dem mähriſchen aber nicht. In einem 
ſpeciellen Falle ſei auch das mähriſche Landesgeſetz von der Bezirks⸗ 
hauptmannſchaft Boskowitz in dieſem Sinne aufgefaßt und ange⸗ 
wendet worden. 

Bei der heutigen Verhandlung (Vorſitzender: Freiherr v. Stäh⸗ 
lin) vertrat die Beſchwerde Dr. Joſeph Freiherr v. Seiller. Mi⸗ 
niſterialrath Ritter v. Helm, Vertreter des Miniſteriums des In⸗ 
nern, machte geltend, daß bezüglich des Zahlungsguftrages des 
Brünner Gemeinderathes der Inſtanzenzug nicht erſchöpft fei; den 
politiſchen Behörden habe wol der Rechtstitel zur Annullirung dieſes 
Zahlungsauftrages gemangelt, allein die Staatseiſenbahn⸗Geſellſchaft 
hätte gegen denſelben die Berufung an den mähriſchen Landesaus⸗ 
ſchuß anmelden ſollen. — Die Beſchwerde wurde als geſetzlich 
unbegründet zurückgewieſen. In den Motiven wird be⸗ 
merkt: Da es ſich um die Frage handelt, ob eine Rechtsverletzung 
ſtattgefunden habe oder nicht, habe die Staatseiſenbahn⸗Geſellſchaft 
ſich nicht an die höhere autonome, ſondern an die politiſche Auf⸗ 
ſichtsbehörde wenden müſſen. Was aber die Sache ſelbſt betrifft, 
fo fei das mähriſche Landesgeſetz durch das Reichsgeſetz zur Regelung 
der äußeren Rechtsverhältniſſe der katholiſchen Kirche nicht außer 
Kraft geſetzt worden. Nach dem mähriſchen Landesgeſetze aber feler 
nur nichtkatholiſche Glaubensgenoſſen der Verpflichtung enthoben 
Beiträge für katholiſche Cultuszwecke zu leiſten. Die Staatseiſen 
bahn⸗Geſellſchaft, der jeder confeifionelle Charakter abgehe, fei eben 
deßhalb kein nichtkatholiſcher Glaubensgenoſſe und müffe der Vers 
pflichtung zu Beiträgen für katholiſche Cultuszwecke nicht als Mit⸗ 
glied der katholiſchen Pfarrgemeinde, ſondern als Mitglied der Orts⸗ 
gemeinde nachkommen. Die Annahme, daß, Confeſſtonsloſe dem⸗ 
gemäß verhalten werden könnten, auch für jüdiſche oder proteſtan⸗ 
tie Cultuszwecke Beiträge zu leiſten, fei nicht ſtichhaltig, da dies: 
fällige Vorſchriften nur in Betreff der katholiſchen Kirche, nicht aber 
in Betreff anderer Confeſſionen beſtehen. 


Petersburg, 16. Januar. (GocialiftensProces.) Ueber 
den Socialiſten⸗Proceß, welcher ſeit Wochen vor dem hieſigen Ge⸗ 
richte verhandelt wird, verlautet Folgendes: Der Staatsanwalt 
Zelechowsky hat ſeine Rede, mit der er jedenfalls viel zu thun 
hatte, da nicht weniger als 196 Perſonen angeklagt werden, bereits 
beendet. Die Rede war febr ſchwach; Zelechowsky fab fih gezwun⸗ 
gen, vieles in der Anklageſchrift Vorgebrachte zurückzunehmen. Zur 
Zeit ſprechen die Vertheidiger. Szaſſowitſch, auf den fo viele 
Hoffnungen geſetzt wurden, erweiſt ſich als ſeiner Aufgabe nicht ge⸗ 
wachſen. Dagegen thaten ſich 1 u Taganzew und Ger⸗ 
hard hervor. Beide wieſen nach, daß der Proceß zu den ärgſten 
Tendenz⸗Proceſſen gehöre und daß die Behandlung der Angeklagten, 
die vier Jahre in Unterſuchungshaft ſich befanden, eine 
unwürdige, ja unmenſchliche war. Die Folgen dieſer Wendung im Pro⸗ 
ceſſe treten (hon zu Tage. Seit einer Woche find nämlich 109 der 
Angeklagten gegen Bürgſchaft ihrer Anwälte auf freien Fuß geſetzt 
worden. Freilich ſind bereits vier dieſer „Freigelaſſenen“ an den 
Leiden der vierjährigen Haft in den erſten Tagen geſtorben. Das 

erdict ift nicht vor drei bis vier Wochen zu erwarten. Ziele milde 
Praxis politiſchen „Verbrechern“ gegenüber ſieht einer Amneſtie täu⸗ 
ſchend ähnlich! (Voſſiſche Ztg.) 
e — 


Celegramme des Correſponden-Bureau. 


Trieſt, 24. Januar. Der Lloyd⸗Poſtdampfer „Ceres“ 
ift aus Konſtantinopel heute um halb 3 Uhr Nach⸗ 
mittags hier angelangt. 

Verſailles, 24. Janugr. Die heutige Ab ftim mung 
des Senats blieb abermals vefultatlos. Bei einer ab: 
ſoluten Mehrheit von 136 Stimmen entfielen auf den Due 
Decazes 128, auf Victor Lefrane 129 Stimmen. 
Die übrigen Stimmen der Rechten zerſplitterten ſich. In 
vierzehn Tagen wird ein nochmaliges Serutinium ſtattfinden. 
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Konſtautinopel, 24. Januar. Die Kammer hal 
gegen mehrere Functionäre Beſchwerden formulirt und dis 
Regierung aufgefordert, Maßregeln zu ergreifen, um ein⸗ 
Entwerthung der Kaimes hintanzuhalten. 


Nach Schluß des Blattes. 


Prag, 24. Januar. Heute fand die erſte Auf füh 
rung der „Königin von Saba“ im deutſchen Landes: 
theater ſtatt. Die Oper fand eine glänzende Auf⸗ 
nahme. Goldmark wurde nach jedem Aet fünf⸗ bis 
ſechsmal ſtürmiſch hervorgerufen. 

Peſt, 24. Januar. Die Conferenz der libera⸗ 
len Partei ſetzte heute die Verhandlung über das Zoll⸗ 
bündniß und den Zolltarif fort. 

Horanszky ſchließt ſich den Motiven Szilaghi ov 
und lehnt die Vorlage ab. 

G. Varady kennt keine glücklichere Hand, welche einen 
günſtigeren Ausgleich zu Stande brächte. Ein Proviſo⸗ 
rium würde nur die offenen Wunden des Landes weites 
offen halten. Er acceptirt die Vorlagen. 

Aladar Molnar lehnt die Geſetzentwürfe ab. 

W. Toth will keinen Zollkrieg mit Oeſterreich und 
acceptirt die Vorlagen. 

Auguft Pulszky ventilirt die Möglichkeit, den Tarif 
zu revidiren. Der vorliegende Ausgleich fei ein Hinderniß 
für die Vertragspolitik; ein Proviſorium wäre gerade eine 
Conſequenz der äußeren Lage. 

Paul Szontagh iſt überzeugt, daß eine andere Regie 
rung keinen günſtigeren Ausgleich erzielen könne, und acceptivi 
denſelben. 

Finanzminiſter Szell widerlegt eingehend die gegen 
die Tarifſätze vorgebrachten Einwendungen und betont die 
Vortheile, welche Ungarn aus der Reſtitution und den Finanz⸗ 
zöllen ziehen wird. Schließlich bemerkt er, daß nicht die 
Regierung, ſondern die Situation die Frage ſchroff aufſtelle; 
denn während wir um Kreuzer feilſchen, ver⸗ 
liert Ungarn ſowol als Oeſterreich Mil⸗ 
lionen. Darum müſſe man der kritiſchen Lage eheſtens 
ein Ende machen. Die Conferenz nahm die Rede des 
Miniſters ſehr beifällig auf. Morgen Fortſetzung der Debatte. 

Verſailles, 24. Januar. Die Kammer hat den 
Geſetzentwurf in Betreff einer Amneſtie für die ſeit dem 
16. Mai bis zum 13. December v. J. durch die Preſſe be⸗ 
gangenen Vergehen angenommen. 

London, 24. Januar. Im Unterhauſe kündigte Sir 
St. Northcote an, er werde am nächſten Montag 
die Bewilligung eines Supplementar⸗Credites für maritime 
und militäriſche Zwecke beantragen. 


Telegramme der „Neuen Freien Preſſe.“ 


Prag, 24. Januar. Architekt Thierhier liegt ſeit 
24 Stunden in einem lethargiſchen Zuſtande 
mit geſchloſſenen Augen ſprachlos da, Die Aerzte erklären 
den Zuſtand für Beſorgniß erregend. Die junge troſtloſe 
Gattin weicht nicht vom Bette ihres Gatten. Das Zeugen⸗ 
verhör gegen Skrejſchowsky wird täglich fortge⸗ 
ſetzt. Dieſer ſchuldet dem Conſortium auch für Druck und 
Expedition ſeines Journals Brouſek etliche tauſend Gulden. 


Lemberg, 24. Januar. Wie der Wiener Correſpondent 
der Gazeta Narodowa verſichert, wünſcht der polniſche Ab⸗ 
geordneten » Club keineswegs einen Miniſter⸗ 
wechſel, und zwar aus dem Grunde, weil ihm die Gewiß— 
heit fehlt, daß ein anderes Cabinet ſich den polniſchen 
Sonderbeſtrebungen geneigter zeigen werde. Derſelbe Bericht: 
erſtatter meldet, daß auf die Initiative der Abgeordneten 
Skrzynski und Ujejski fih im Polen⸗Club bereite 
eine neue (liberale) Fraction gebildet habe, welche die bis, 
herige Politik der Abgeordneten Grocholski und Conſorten 
mit allen Mitteln energiſch bekämpfen, vorläufig aber nach 
Außen hin die Solidarität noch nicht brechen werde. Dieſer 
Gruppe gehören bis jetzt an die Abgeordneten: Skrzynski, 
ujejsti, Euſebius Czerkawski, Dwors ki, 
Wolski, Petrowiez Kaminski, Weigel, Mie⸗ 
roszewski, Graf Kraficki 

Trieſt, 24. Januar. Wie eine authentiſche Quelle aue 
Konftantinopel meldet, bereitet fih auch der dortige 
griechiſche Patriarch, Monſignore Joachim, fi 
den Fall des Einzuges der Ruſſen in dieſe Stadt zur Aus⸗ 
wanderung nach Anatolien vor, da er weiß, daß das Peters⸗ 
burger Cabinet ihm feiner allbekaunten türkenfreundlichen 
Geſinnung wegen kein Wohlwollen ſchenkt. 

Berichten aus Nom zufolge wird das demnächſt augs 
riidende italienifhe Geſchwa ber feine Richtung direct 
nah Smyrna nehmen. 

Peſt, 24. Januar. Gerüchtweiſe verlautet, die Diſſi⸗ 
denten innerhalb der liberalen Partei, welche 
Opposition in der Zollfrage machen, beabſichtigten, aus dem 
Club auszutreten, fobal die Abſtimmung zu Gun⸗ 
ſten der Regierung ausfiele. Falls dieſe Abſicht ſich realiſirt, 
werden die Austretenden vorläufig keiner andern Partei ſich 
anſchließen, ſondern im Haufe ſelbſiſtändig vorgehen. Für 
dieſen Entſchluß ſind die Clubregeln maßgebend, welche die 
Unterwerfung unter die Majorität verlangen. Unter den 
Austretenden, von welchen vorläufig ein nicht beglaubigtes 
Gerücht ſpricht, befinden ſich zumeiſt hervorragen de 
Deakiſten. Die Annahme der Zollvorlagen 
durch die Partei iſt ſchon heute kaum zweifelhaft, daher auch 
die Annahme im Plenum geſichert. Montag beginnt die 
Debatte im Reichstage. 

Peſt, 24. Jannar. In der Conferenz der liberalen 
Partei neigte ſich heute die Wagſchale zu Gunſten des 
Cabinets Der Löwenantheil gehört Szell, welcher 
nach Vorführung fachmüßiger Ziffern die Kämpfe der 
Miniſter ſchilderte, welche bei jedem Argonauten⸗ 
zuge gegen O eſterreich einerſeits die Angriffe 
Jener, die über Vergewaltigung ſchreien, und alt 
dererſeits die Vorwürfe Jener, welche über weichherziges 
Zurückweichen zeterten, abweiſen mußten, Er erklärte zum 
Schluſſe, wenn es ein Anderer beſſer machen könne, ſo möge 
er die Regierung übernehmen. Nächſt Szell ſprach auch 
Szontagh. Somogy erklärte entſchleden, die Bartel 
müſſe die Menieruna haften, ſchon darum, damit die TZ 
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łącznie agoncya p. Adama, Carrefour de la. Croix 


CZĘŚĆ NIEURZEDOW A 


Lwów, dnia 25 stycznia. 


O najnowszej krytycznej fa- 
zie ugodowej nie mamy dobrych wie- 
ści do zapisania. W Izbie deputo- 
wanych na żądanie ministra-prezyden- 
ta, księcia Auersperga, rozprawy nal 
przedłożeniami o nowej taryfie clowej, 
której pewne pozycye stanowią głó- 
wny szkopuł, odroczone zostały do ju- 
tra — na zgromadzeniu zaś stronnictwa 
liberalnego w Peszcie oświadczył Ti- 
sza, że przyjęcie uchwalonej już w au- 
stryackiej Izbie ugody handlowo-eło- 
wej, jak niemniej ustawy wprowadza- 
jacej nową taryfę clowa, ministerstwo 
uważa za kwestyę gabinetową. Oświad- 
czenie to węgierskiego ministra-prezy- 
denta jak również i zgodne wiadomo- 
ści, jakie nas dochodzą z Wiednia, do- 
wodzą, że oba rządy trwajac przy 
zawartych wspólnych układach, lojal- 
nie i stanowczo, wszelkiemi godziwe- 
mi środkami stanęły w obronie przed- 
łożeń przed parlamentami. Wnosić 
złąd o groźnych przesileniach gabine- 
towych po jednej i drugiej stronie 
Litawy, jest rzeczą może przedwcze- 


sna — ale przygotować się należy i na 


tę możliwość. Miejmy otuchę, że sejm 
węgierski nie da sposobności spełnić 
się groźbie Tiszy — a nie chcemy pozba- 
wiać się nadziei, że i ministerstwo au- 
stryackie, jakkolwiek nie przeczymy te- 
go, że znacznie trudniejsze zajmuje w tej 
chwili stanowisko niż węgierskie, wyj- 
dzie także zwycięzko z tej ostatniej o- 
gniowej próby w rokowaniach ugodo- 
wych. Trafnie powiedziano, że ugoda 
przyjdzie do skutku, bo przyjść musi, 


T 


ewig zatem nowych trudności i| źródła 
powodowanie zwłok, niebezpiecznych 
dla dobra państwa, nie powinnoby 
znaleźć większości w Radzie państwa, 
która w całem toku ugodowego pro- 
cesu dała już niejednokrotnie dowód 
patryotycznej wyrozumiałości i umiała 
liczyć się z najwyższą racyą państwa, 
górującą zawsze po nad wszelkie, cho- 
ciażby uprawnione interesa specyalne. 


Daremnie cały świat polityczny 
z gorączkową niecierpliwością wycze- 
kuje wieści o rezultacie rokowań 
delegatów tureckich z główną 
kwaterą rossyjską — telegraf milczy ; 
ani z Petersburga, ani z Stambułu nie 
padło dotychczas ani jedno słówko, 
ktöreby odsłonić mogło bodaj rabek 
owej tajemniczej zasłony, okrywającej 
warunki rossyjskie. Ohwilę tę wytęże- 
nia wyzyskuje z wielkim effektem in- 
spirowana prasa rossyjska, która prze- 
mawiając tonem enigmatycznym i rzu- 


cając wyrocznie delfickiej dwuznaczno- 
ści, zwiększa tylko zamięszanie i spra- 
wia istny chaos w kombinacyach i 
przypuszczeniach. Jeżeli to należy do 
mise en scene ostatniego aktu wy- 
padków, w którym Rossya odgrywa 
rolę zwycięzkiego i tajemniczego sfin- 
ksa, to trzeba przypuścić, że to truc 
teatralny, nie lepszy od wszystkich 
innych. W całym tonie wysoce inspi- 
rowanej prasy petersburskiej, poczg w- 
szy od Agence Russe a skończywszy 
na Journal de St. Petersbourg przebija 
się ta chęć igraszki z naprężoną cie- 
kawością, a w jeszcze wyższym sto- 
pniu chęć dokuczenia Anglii, w któ- 
rej jak w poduszeczce toną wszystkie 
te szpilki inspirowanej dyalektyki ros- 
syjskiej. Journal de St. Petersbourg za- 
mieścił pozawezoraj sygnalizowany 
nam telegraficznie artykuł, którego 


Paryskie odczyty. | 


Paryż, 16 stycznia, 
E 


Nie znam milszej i pożyteczniejszej roz- 
rywki, niż paryskie odczyty, które no- 
szą tu nazwę konfereneyi. We Hrancji ża- 
den prelegent nie występuje z manuskry- 
ptem; każdy improwizuje. Wspominalem 
już wam o tych konferencyach z powodu 
pani Audouard i pana Franciszka Sarcey. 
Dziś wypada mi powiedzieć słówko o ich za- 
łożycielu i o kilku nieznanych wam jeszcze 
prelegentach — zresztą rozmaitość przed- 
miotów traktowanych na tych konferencyach 
jest tak wielka, że od czegokolwiek zacznę, 
będzie to zawsze nowością. 

Dwa są rodzaje konferencyi w Paryżu: 
przypadkowe i codzienne. Pierwsze, odbywają 
się zwykle w teatrach przed rozpoczęciem 
reprezentacyi dziennych, które jak wiadomo 
weszły tu w modę. Drugie zaś są to konfe- 
rencye stałe, które mają miejsce codzień wie- 
ezorem , przy bulwarze des Capucines. 

Założycielem tych konfereneyi był pan 
Henry, człowiek młody, bardzo przedsiębior- 
czy i ruchliwy. Lokal najęty za kontraktem 
należał w całości do niego. W godzinach 
dziennych wynajmował on często swoją salę 
na polityczne lub inne zebrania, a wieczo- 
rem odbywały się tam zwyczajne konferen- 
eye. Klientela sformowala się bardzo prędko — 
nie braknie bowiem w Paryżu ludzi, którzy 
mają już do syta kawiarni, teatrów itp. i 
radzi są korzystać że wszystkiego, co może 
im przynieść jaki pożytek moralny lub zbo- 
gacić ich wiedzę. 

Rozmajtość przedmiotów traktowanych 
na tych konferencyach , stanowiła główny ich 


którzy pronumeruja od 1 stycznia do końcu pieni agencye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
Inge 2. 


d 
szukać niewątpliwie należy Ina może być i nie będzie załatwioną. 
w rossyjskiej kancelaryi dyplomaty- | 
cznej, a który z sofisterya, przypomi- | 
nającą najlepsze czasy bizantynizmu, | ix, 
usiłuje dowieść, że na Anglię spada | k 
i tym razem wszelka odpowiedzialność, | 


pokojowej — ale bądź co bądź 


nie może zawrzeć pokoju z Turcją. 
Skoro pokój z Tureya bez udziału 
Europy nie byłby ważny, skoro nawet 
podpis Porty na traktacie nie obowią- 


mniany dziennik, ergo po co trudzić 
się rokowaniami z Portą, ergo Rossya 
nie może brać na seryo prosb turec- 
kich o rozejm i rokowania pokojowe. 
Zapomina jednak organ rossyjski, że 
Rossya sama pierwsza: wystąpiła z od- 
wołaniem się do Kuropy, że wyruszy- 
ła na wojnę z uroczystem zapewnie- 
niem, iż jest mandatarką i mieczem 
Kuropy, sama zaś niema żadnych ce- 
lów samolubnych i zaborczych. Jakiż 
zresztą byłby ostateczny wynik logiki 
dziennika petersburskiego? Wykreśle- 
nie Turcyi juź teraz z rzędu państw 
istniejących i własnowolnych, uznanie 
jej za nieistniejącą? Wtedy istotnie 
Rossya nie ukladalaby się o pokój z 
Tureya, ale układać by się musiała o 
pokój z Europa, której podobno tro- 
chę trudniej byłoby dyktować wa- 
runki, niż obecnie pokonanej Porcie... 


Jakkolwiek także nieco dwuzna- 
cany ale zawsze godziwszy i lojalniej- 
szy jest głos inspirowany nie- 
miecki, który nam zakomunikował 
wczoraj telegraf. Provinzialcorrespondenz 
poruszając kwestyę rokowań pokojo- 
wych, wyraża otuchę, że pomyślny ich 
i rezultat będzie mógł być powitany ja- 
ko pokój, i oświadcza dalej, co nie- 


równie ważniejszą jest rzeczą, że bez 


i że Rossya mimo najlepszej chęci. 


zywałby wcale, tak rozumuje wspo- | 


3 ten inspirowany przyznaje przy- 
nejmniej innym mocarstwom prawo 
estnictwa i czynnego udziału, wa- 
nek, któremu prasa rossyjska w szale 
toyumfu zaczynała już odmawiać wszel- 
lego uzasadnienia. 


Chwiejna i małoduszna polityka 
a zielska zbiera obecnie gorżkie 
owoce. Rola Anglii, odegrana w zawi- 
koniach wschodnich, nietylko w ros- 
Syskiej, ale i w turkofilskiej prasie 
jeit dziś przedmiotem szyderstwa i naj- 
złóśliwszych wycieczek. Gdy dodamy 
de tego niezadowolenie samegoż an- 
gl Iskiogo narodu i głosy ostrej krytyki 
wi parlamencie — przyznać będziemy 
Musieli, że akcya angielska, rozpoczę- 
ta tak stanowczo i energicznie zaraz 
w pamiętnej chwili berlińskiego me- 
morandum, w żadnym kierunku nie 
odniosła choćby skromnego rezultatu; 


i lie można odgadnąć, jaki był jej cel 
pozytywny. Owa sfera angielskich in- 


teresów, o której tyle było mowy, 
którą z naciskiem podnosili wszyscy 
członkowie gabinetu, staje się z dniem 
każdym czemś mityczniejszem i mgli- 
stszem.. Z początku zakreślała jej 
prasa ogromnie szerokie koło, bardzo 
dalekie granice, a wszyscy myśleli, że 
lada chwila rossyjscy kozacy przekro- 
Gzy jakiś Rubikon angielskich intere- 
SOW. Dziś pokazuje się, że ani Arme- 
nią, ani Bułgarya, ani Erzerum, ani 
Adryanopol nie leżą jeszcze w obrębie 
interesów angielskich, jutro gotowo się 
pokazać, że ani Gallipoli ani nawet 
Konstantynopol nie jest nią objęty. 


ty, nie trwało tak długo. 

Ostatnich dni września wstąpiwszy do 
bióra pana Henry, zastałem go w niezwy- 
kłym humorze. Był smutny i zamyślony. Ta 
nagła zmiana bardzo mnie uderzyła, i Spy- 
tałem go, co mu jest? 

— Je suis à la veille dun malheur.... 
Czuję, że jakieś nieuniknione nieszczęście za- 
czaiło się na mojej drodze jak rozbójnik i lada 
chwila z nienacka schwyci mię za gardło. 

W ciągu rozmowy starałem się go roz- 
weselić, tłumacząc mu, że dzieciństwem jest, 
poddawać się smutnym przeczuciom. 

— C'est plus fort que moi — odrzekł 
z gorżkim uśmiechem. 

W parę tygodni później byłem na jego 
pogrzebie... 

Powodem tej niespodzianej śmierci był 
spacer łódką po rzece Marnie. Synek pana 
Henry, dziesięcioletni chłopczyk, pochyliwszy 
się nieostrożnie stracił równowagę, wpadł w 
wodę i poszedł natychmiast na dno. Ojciec 
rzucił sig za nim do rzeki i udało mu się 
ocalić życie dziecka ; ale na nieszczęście dzień 
był chłodny, Henry przeziębił się i wkrótce 
później umarł, zostawiając żonę i troje dzie- 
ci bez sposobu do życia, gdyż jedynym środ- 
kiem utrzymania tej rodziny były konferen- 


lacy 
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— 


eye przy bulwarze des Capucines, którym 


śmierć ich założyciela położyła nagle koniec. | 


Kiedy rada familijna zajmowała się prze- 
znaczeniem opiekuna dla małoletnich i po- 
grzebem, przyjaciele nieboszczyka i stali pre- 
legenci chcąc przyjść w pomoe rodzinie pana 
Henry, postanowili kontynuować konfereneye 
bez przerwy aż do dnia prawnej likwidacyi 
zakładu, która ma się odbyć w ciągu tego 
miesiąca przez sprzedaż z publicznego targu 
prawa do konferencyi wraz z remanentami i 
kontraktem na lokal, który zabezpiecza jego 
używanie jeszcze na lat kilka. 

Szlachetne te usiłowania uwieńczył naj- 
pomyślniejszy skutek — ale nie poprzestano 
na tem. Stali prelegenci chcąc powiększyć 
dochód, udali się do sławnego inicyatora sue- 
skiego kanału z prośbą, aby się przyczynił 


do tego filantropijnego dzieła konferencyą na | 


benefis rodziny Henry. Pan Lesseps odpowie- 
dział na to wezwanie serdeczną gotowością. 

Była to myśl doskonała pod każdym 
względem. Najprzód wywarto powab na Pa- 
ryżan, gdyż pan Lesseps jest indywidualno- 
ścią wyjątkową, a tem samem bardzo pocią- 
gającą — posiada nadto piękny dar wymowy, 
który dał poznać publiczności paryskiej na 
swoich konferencyach podczas powszechnej 
wystawy w 1867 r. Dla zwyczajnej wiee pn- 
bliczności uczęszczającej do sali przy bulwa- 
rze des Capucmes była to miła niespodziar- 
ka, dla rodziny zaś nieboszczyka była to kon- 
ferencya złota, bo pan Lesseps mając liczne 
stosunki w najwyższych sferach społecznych, 
rozsprzedał nie małą liczbę biletów między 
swoimi znajomymi i przyjaciołmi. 

Przedmiotem konfereneyi Lessepsa był 
stary Egipt. 

Sala odczytów miała w tym dniu fizyo- 
nomię wyjątkową; a to z powodu, że na 
konferencye które mają cel filantropijny, pu- 
blieznogé schodzi się nie tak jak do teatru, 
lub na zwyczajne odczyty jednostkami, ale 


grupami. Ta więc mozajka ludzka ułożona ! protestacyę płci brzydkiej, kręciły się też na e 


GC? 


| 

| grupami różnych warstw społecznych, była 
obrazem kontrastów socyalnych wraz z 
wszystkimi ich odcieniami. 

_| Mężczyznę można zawsze łatwo rozró- 
mig, do jakiej kategoryi należy. Nie tak się 
rzecz ma z kobietami. Klassyfikacya płci pie- 
knej jest dziś w ogólności rzeczą niemożliwą, 
a tọ dla tego, że tak samo jak wszystkie 
Aspazye naśladują ton i maniery dam wiel- 
kiego świata, tak znowu te damy naśladują 
ubranie swoich konkurentek w elegancji. Po- 
dobieústwo więc między niemi jest tak wiel- 
kie, że może się omylić najbieglejsze oko. 

Jest jednak sposób rozróżnienia na tych 
konferencyach , mieszczanek klasy średniej od 
innych kobiet. 

Kto chce policzyć mieszezanki, niech 
nie spuszcza oka z kobiety spełniającej w sali 
odczytów funkcyę rozdawania damom stołe- 
ezków pod nogi, tak jak się to dzieje w te- 
atrach. Każda dama, która płaci natychmiast 
Za stoleczek, jest niezawodnie damą z wyż- 
szego towarzystwa lub Aspazya — każda zaś, 
która udając roztargnienie nie płaci wcale, 
jest niewątpliwie mieszczanką lub cudzoziem- 
ką. Za życia pana Henry, który przestrze- 
gał, aby nie było pod tym względem naci- 
sku, połowa dam znajdujących się na kon- 
ferencyach, nie płaciła za tę drobną przy- 
sługę. 

Tak mnie to raz oburzyło, żem zawo- 
lał tę kobieeine, kazałem podać sobie stołe- 
ezek dla wygodniejszego niby notowania pre- 
lekeyi i zapłaciłem 50 centymów, to jest pięć 
razy tyle, ile zwykle daje się za to. Młody 
jaki Francuz siedzący w jednym rzędzie ze 
muy, spojrzał mi ciekawie w oczy wejrze- 
niem pylajacem, i w tej samej chwili, niby 
nagle odgadł mój zamiar, wykrzyknął: Je 
comprends! szepnął coś do ucha swemu ko- 
ledze, i obaj kazawszy podać sobie stołeczki 
zapłacili hojnie. Kilku innych postąpiło tak 
samo, Mieszezanki zrozumiały doskonale tę 
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Sfera angielskich interesów m4 ale. 
Ścieśnia się, kurczy, obecnie je o 
jakiś punkt, którego niepodobna nehi D 
ció na mglistym horyzoncie % 
brytańskiej. k l 
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Rada państw 


zit Wieden, 23 stycznia. ( 
Gazety Lwowskiej). Publiczność, 
licznie się zebrała na galeryi Taby 
„ zawiodła się w oczekiwaniu ` k 
praw nad. taryfa celną jako pr 
zwykłych trudhości F (out 
so“ grami 
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słów naszye jewigein, / 
ków rządu nieobecni dzisiaj pp. 
Stremayr, powstrzymani chorobą. — 


Zagaił posiedzenie prezes Rec E 
o godzinie 11 min. 85, polecając oł: 
pismo z ministerstwa skarbu o kredyejy 20 
datkowym na rok 1878, mianowicie » d 
jęcie do preliminarza budżetowego ug‘ 
1.198.000 zł. na zaliczki dla por NO 
dróg żelaznych. zy | 

Przystępując do porządku dient es 
uchwaliła Izba w trzeciem czytaniu i 
o związku handlowo - celnym 2 We 
ustawę o wykonaniu artykułu X» 
traktatu. 3 


i (b ra t 


ve .. 
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czne brawa). e RG Ae 
Prezes oznajmia, że na wozy 


rządu, jeżeli Izba przyzwoli, odroczy Gady | 


nafty; a gdy nikt się nie sprzeciwia GK 
ka posiedzenie o godzinie 11 min 
znaczając następne na sobotę 2 dzisiejszym 
niezatatwionym porządkiem dziennym. | 


nad taryfą celną i projektem o ania zła 
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SPRAWY ZAGRANICA” 
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(Kurya i Kościół polski.) 


W dalszym ciągu wczoraj podane 
tem miejscu okólnika sekretarza stani 
dynała Simeoniego, do Nuneyuszów 
skich powtarzamy dziś za dzien 
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Monde w przekładzie Czasu dokument . 


noszące się do spraw Kościoła katolich gc 

w krajach polskich pod rządem rosa io 

Najpierw idzie memoryał dla ks. Gorcsako- 
jal 


wa, wyliczający główne krzywdy, jakieh d 
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‚Inyeh krajach Rossyi 


| instytucye 


Dokument ten opiewa: 


znaje Kościół katolicki w Rossyi i w Polsce. | ratury rossyjskiej, młodzież odrywaną jest 
|od nank duchownych, nauk głównych, po- 


8 I. Zakaz, ponowiony pod najsurowsze- | święcając większą część czasu owym pracom 


kupów i wiernych tych Kościołów z Pa- 


| pieżem. 


| mi karami wolnego porozumiewania się bis- | drugorzędnym. Mogą oni być uebyleni od 
| święcenia, chociaż godni pod wszelkim wzglę- 


dem, przez proste oświadczenie tego rodzaju 


E Stolica św. widzi się zmuszoną w tym | profesorów, którzy mają władzę nadzorowa- 


wypadku jak w innych okolicznościach, uezy- | nia wszystkiego co się odnosi do karności i 


je uwagę, ile ukaz wzbraniajacy ducho- 


eństwu i ludowi katolickiemu wolnego po- | duchownych i 


skim podko- 


nauki kleryków, wydalania najgorliwszych 
balamucenia umysłów mło- 
dzieży. Do tego dodać należy, że nie wolno 
wslepowaé do seminaryum ben zezwolenis 


władzy świeckiej, nie łatwej w udzielaniu go 
: SE 5 k 


fiskowanych jest 


zu) pra' 
w swych potrzebach 
ólnego Ojca. 


k 


| dzae mylnie, 


‘deta uznali że owe ustawy Są nierozsądne i 


lo- | pozostawili wiernym wolność porozumiewa- 


się z Papieżem. Należy wreszcie 1 
uwagę, że ustawy te nigdy nie doszły do 
tego, aby przeszkodzić wiernym porozumie- 

ać się z zupełną swobodą we wszystkich 
przedmiotach tyczących się ściśle sumienia, i 
aby pozbawić ich odbierania wprost w tych 
zedmiotach skazówek od Trybunału $. Pe- 
teneyaryi, ustanowionego wyłącznie w tym 
celu. 
Po tem wszystkiem każdy łatwo wyo- 
brazić sobie może , jakie niepokoje wstrząsa- 
ją sumieniami katolików Żyjących w obszer- 
i Polski, którzy znaj- 
aja się w twardem położeniu wykrywania 
zed innymi najskrytszych tajemnic swego 
sumienia, lub zachowując milczenie, być | 
| 


us | pozbawionymi potrzebnej pomocy do spokoju 


swego umysłu. 

II. Ukaz świeżo wskrzeszony z 30 li- 
stopada 1843 r. co do seminaryów, którym 
te usunięte zostają faktycznie 
2 pod juryzdykeyi biskupów i poddane roz- 
porządzeniu rządu tak pod względem karno- 
sel jak nauki. 

i Kierunek tych seminaryów powierzony 
| jest Radzie profesorów, 2 których dwaj są 
świeckimi i nie katolikami. Ten regulamin 
| ony ponownie seminaryom, przeciwny 
jest vozporządzeniom sw. soboru trydenekie- | 
wo i staje w sprzeczności 2 artykułami kon- | 

kordatu 1847 r. 

Liczne są niedogodności, jakie wynikać | 
| mogą z tego regulaminu. Gdy seminarya 
| wyjęte zostały z pod kierunku biskupów, a 
jświecey i nie-katolicy wprowadzeni do tych 
l domów z tytułem profesorów języków i lite- 
H 
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krzesłach, ale żadna z nich nie odważyli się | 
|zowi rzeczy głównej, ciepłego miejscowego 


naprawić krzywdy. o 
Po śmierci pana Henry zaszła rea 


pod tym względem. Kobiecina road“ sto- 


łeczki upomina się dziś o zapłatę tak samo 


jak w teatrze, i dobrze robi, gdyż, jast 40 Jey: 


jedyny dochód — nie zawsze jednak udnie e 
jej wyegzekwować należytość. 
Na konfereneyi pana Lessepsa było 


wielu ludzi pióra i nauki. Zmajdewaśa sie 


ów. pur 


Wasi wie 


także niepospolita grupa giełdowi 
sang, których typy przedstawiały pi 
Hogartowski obrazek. 

Powierzchowność pana Less hes est 
bardzo sympatyczna; przy śnieżnych w A] 
ogniste czarne oczy, co nadaje jego ob! 
wyraz oryginalny. 

— Ozy nie znajdujesz pan, mecze | 
mnie w chwili wejścia Lessepsa do sali, 
młody dziennikarz, że nasz prelegent pi 
mina starego Fauna, albo bozka Pa 

— Przyznasz pan jednak — odrz 
że pan Lesseps był szczęśl Wszytm 
miłośnych affektach niż ten bożek i 
z nimf ściganych przez niego, nie zazeienila 
się w trzcinę. Posiada on jakiś czar ukryty, 
który ma własność przyciągania płci pięknej 
Najlepszym tego dowodem jest jego mia 
i śliczna żoneczka. i i 

— A!?... — odrzekł zadumany ranei- 
zik — zapaliła się ona więcej do sławy L 
niż do jego osoby. 

Rozpoczęta prelekcya przerwała Busz 
rozmowę. 


wszystkie potrzebne warunki do q 

oklasków publiczności. Spodziewałem się 
Egiptu illustrowanego, ale niestety, i 
zawodu. Wszakże wińienem przyznać, í 
ferencya była mimo to ciekawą. 

Herodot, Manethon, Champalli 

riette itp. dostarczyli prelegentowi wszy 
potrzebnych materyałów historycznych 1 ar- 
cheologieznych , które ugrupował | powięzał 


| Lessepsa , 


Jako prelegent, pan Lesseps pagina 
kania | Wyrazna to epidemia hysteryezna. Muszę 

: wszakże przyznać, że nazwa, jaką dały Les- | 
„seps'owi damy z powodu jego konferencji o 

x Egipcie, jest zasłużona : | 


¡men 


bardzo umiejętnie — ale brakło temu obra- 


kolorytu i trochę poezyi, dla pełniejszego 
uwydatnienia jego grobowych pamiątek. 
Przyczyna tego braku leży zapewne w 
tem, że pan Lesseps zapatruje się na Egipt 
ze stanowiska czysto-europejskiego, jako na | 
wielką starożytną księgę śmierci — zresztą 
wybitna rola, jaką odgrywa, w olbrzymiem 
przedsiębiorswie Sueskiego kanału, tak go u- 
sposobiła do utylitarnych poglądów że wszy- 
stko co jest po za obrębem tego horyzontu | 
‘nie entuzyazmuje go wcale. Dla tego też 
więcej zrozumiał i pokochał Sueski sA 


1 


| którego jest ojeem, niżeli cudownego karmi- 
| ciela Egiptu, który co rok w naznaczonym 
|dniu występuje pontyfikalnie ze swego łoży- 
|ska i przynosi spragnionej okolicy rzeźwiące 


fale swoich wód i bogactwo swego mułu... 
Å Dla Egipeyanina Nil jest dobroczyn- 
nym posłańcem bóstwa i żyjącą poezyą pu- 
styni — dla Europejezyka zaś tylko kwestyą 


ich | ekonomii politycznej. Taki sposób zapatrywania | 
ina |się jest zapewne bardzo rozumny i bardzo 


praktyczny, ale scieśnia horyzont i odejmuje 
obrazowi poetyczną perspektywę. 

Bądź co bądź winienem dodać, że co 
powiedziałem 0 ujemnej stronie | 
nie odważyłbym sie powtórzyć | 
przed żadną Paryżanką, która znajdowała się | 
| na konfereneyi, gdyż byłbym niechybnie u- 
kamienowany, jeśli nie fizycznie to w duchu, 


eo jest rzeczą jeszcze straszniejszą. Oczaro- | 


wał on wszystkie damy, młodei stare — kiedy | 


C'est un charmant conférencier ! 


10. WALC T 


uczoną 


dzialnością. 

IV. Ukaz z 27 grudnia 1861 (8 stycz- 
nia 1862) mocą którego ustanowioną została 
komissya wyznań i oświecenia publicznego w 
Królestwie Polskiem. jest również w otwartej 
sprzeczności z fundamentalnemi zasadami 
Kościoła katolickiego i z uroczystemi zastrze- 
żeniami konkordatu. 

W ukazie tym a mianowicie w tej je- 
go części, która się odnosi do wyznań, prze- 
kroczone zostały o wiele granice władzy cy- 
wilnej, gdyż wszystkie rozporządzenia jakie | 
zawiera, tyczą się osób i rzeczy religijnych i 
świętych, a jedne i drugie bada, sądzi i sta- į 
nowi o nich komissya złożona 2 lndzi nale- 
żących do rozmaitych religij, komissya, któ- 
ra władzy jaką wykonywa, nie otrzymała od | 
Kościoła lecz od Cesarza, | 

Ta sama ustawa obala system, rząd i 
administracyę Kościoła i karności kościelnej, 
gdyż wkracza w pewnych punktach w obręb | 
zastrzeżony najwyższej władzy Papieża nad | 
Kościołem katolickim i przywłaszcza, sobie w 
wielu innych juryzdykeye biskupów , którzy | 
winni ją wykonywać nad właściwią swą ow. 
czarnią w granieach zakreślonych świętemi 
Kanonami. I zaiste rozbierając w formie przy- 


* 


podkopały organizacyę kapituł katedralnych, 
kościołów kolegialnych, beneficyów, parafij 
i samej spuścizny Kościoła. Ostatnia bowiem 
jest całkiem zabsorbowaną przez rząd, a w 
zamian ustanowiony został tytuł renty wie- 
czystej dla duchowieństwa. Kościoły kolle- 
gialne i inne beneficya są skasowane; kole- 
giata kielecka arbitralnie zamienioną jest na 
katedrę ` nowy regulamin wprowadzony Z0- 
stał w kollegium kanoników, parafie zresztą 
podzielone są wbew rozporządzeniom kano- 
nicznym i nakazano biskupom nie mianować 
w parafiach ani proboszczów, ani admini- 
stratorów bez wyraźnego zezwolenia komisyi 


pa alt; 

yklucze y służby. ko- 

ścielnej i przez to samo nadawanie tychże 
mniej godnym. 

VI. Z krzywdą włudzy biskupów i wol- 
ności wyznania, wzbronionem jest katolikom 
rozporządzeniem rządu odbywać processye 
po za obrębem ich kościołów; nie wolno 
kapłanom wykonywać ćwiczeń duchownych 
we wszystkich swych kościołach, lecz tylko 
w miastach powiatowych i za pozwoleniem 
wojennego gubernatora w miejscu ; zakazano 
księżom oddalać się z własnych parafij bez 
wyraźnego pozwolenia wydanego na piśmie 
przez władzę świecką, chociażby tylko dla 
odbycia spowiedzi ; zabroniono najżarliwszym 
z nich przychodzić w pomoe swym kolegom 
podczas uroczystości, gdzie się zbiera wielka 
liczba wiernych: w misyach, w udzielaniu 
sakramentów, a nadto notowani są jako fa- 
natycy i nieprzyjaciele panującej religii i z 
tego tytułu wykluczeni od ważniejszych be- 
neficyów i godności; a w końcu mianowania 
na urzędy kościelne uregulowane są w ten 
sposób, aby były prawie całkiem podległe 
władzy rządowej. 

VII. Następnie kazania ścieśnione są 
wielu trudnościami. Są one surowo zakazane 
po za kościołami, często zbyt ciasnemi dla 
wielkiego napływu ludu. Nie wolno bez na- 
rażenia się na ciężkie kary mówić o żadnym 
z dogmatów i prawd katolickich, które cen- 
zura rządowa wykreśliła z katechizmów. Księ- 
za nie mogą uczyć katechizmu, prócz tylko 
w kościołach parafialnych, i tym sposobem 
owe dzieło najwyższej potrzeby stało się tru- 
dnem i mniej korzystnem, gdyż dzieci mu- 
szą często wielkie przebywać przestrzenie, 
aby przyjść do Kościoła, eo nie zawsze jest 
dla nich możliwem, szczególnie w złej porze. 

VIII. Ukazem wreszcie z 28 listopada 
1875 r. zakomunikowanym biskupom przez 
kellegium petersburskie 8 grudnia t. r. i 
wskrzeszającym rozporządzenie zniesione 1862 


r., wzbronione jest księżom spowiadać osobę 


nieznaną Jub należącą do innej parafii bez 
zaświadczenia stwierdzającego, że należy do 
wyznania katolickiego, zaświadczenia, które 
za każdym razem musi być odnowionem, ile 


| razy osoba ta przystępuje do spowiedzi. Wy- 


starezalo dawniej, aby zaświadezenie to po- 
chodziło od proboszeza, leez później, miano- 
wicie na Litwie i w prowineyach przyległych, 
musiało być wydawanem przez władzę świe- 


kładu artykuł 8, łatwo jest dostrzedz iż się 
posunięto aż do podporządkowania Komisji 
rządowej stosunków i spraw duchowień- 
stwa z Stolicą św., tak że niepozostaje bisku- 
pom nie innego jak wykonywać święte ob- | 
rzędy, udzielać sakramentów, nakładać cen- 
zury tylko z odniesieniem się do Komisyi rzą- 
dowej. W tym ostanim punkcie jednakże Ko- 
Seid? w swej własnej ustawie już rozporządził, 


eka, a środek ten utrudniał ludowi przyjmo- 
wanie sakramentów. 


(Demostenes o kwestyi dardanelskiej.) 


Rópublique Frangaise poświęca kwestyi 
dardanelskiej wcale ciekawy artykuł. W uwa- 
gach swych sięga wspomniany dziennik aż 
do czasów Filipa króla macedońskiego i znaj- 


upoważniając tego, co się mniema być nie- duje w jednej z filipik, mianowicie w mowie 


słusznie dotkniętym wyrokiem biskupa, ape- 
lować w formie przepisanej do władzy wyż- 
szej, której ostatnim szezeblem jest najwyższy 
sąd Stoliey apostolskiej, 

Tenże sam ukaz gwalei również kon- 
kordat. Dość rzeczywiście rzucić okiem między 
mnemi na atrybucye Komisyi i Kolegium 
Kościelnego, nazwanego katolickiem rzymskiem, 
by się przekonać że komisya z swemi roz- 
maitemi rozgałęzieniami bada, sądzi i decy- 
duje w materyach karności kościelnej, 
z własnego prawa i według konkordatu na- 
leżą do biskupa. 

Do biskupa, który zasięgać ma zdania 
od owej Rady, należy także według tego sa- 
mego konkordatu sąd o zażalaniach zanoszo- 
szonych przeciw duchownym. A ukaz nie- 
tylko unieważnia to rozporządzenie lecz idzie 
dalej, nakazując aby wszelkie zażalenia jakie- 
gokolwiek rodzaju sądzone były przez Komi- 


mówią o nim, elles en ont plein la bouche. | syę według kodeksu karnego za przestępstwa 


jakie przewidział, a które popełnione zostały 
przy wykonywaniu obowiązków wynikających 
z ich powołania. 

V. Zarząd dyecezyi i władze juryzdykeyi 
szezególnie naruszone zostały ukazem z 14 


TEODOR BOŃCZA, 


(26) grudnia i odnoszącym się do niego re- 
¡ gulaminem. Oba obejmują organizacyę ducho- 
| wieństwa świeckiego i dóbr Kościoła kato- 
ilickiego w Polsce. One to zaiste całkowicie 


które | 


lo sprawach Cherzonezu, trafną analogię z 
| chwilą obecną. W końcu trzeciego roku 109 
Olimpiady na wiosnę roku 841 przed Chr. 
zagrazal Filip macedoński miastu Bizaneyum 
ja ponieważ północne wybrzeża Czarnego 
Morza były spichrzami Grecyi, musieli Ateń- 
lezycy, jakkolwiek nie zostawali na dobrej 
|stopie z Byzancyum, myśleć o tem, jakby 
powstrzymać zaborcę macedońskiego od opa- 
| nowania przystępu do Morza Czarnego. Oto 
wyjątek z mowy Demostenesa z powodu tej 
kwestyi: „W obecnej chwili człowiek ten 
(Filip) na czele wielkich wojsk stoi w Tra- 
| eyi (dzisiejszej Rumelii) i słychać że z wnę- 
trza swych państw ściąga coraz nowe woj- 
|ska. Jeśli więc wyczekuje korzystnej pory 
roku, aby wyruszyć przeciw Bizancyum i 
obsaczyć je, czyż myślicie że Bizantyńczycy 
pozostaną i nadal tak ospałymi i obojętnymi 
i że nie zawezwą was na pomoc? Nie, nie 
wierzę w to, a gdyby nawet mieli istnieć lu- 
dzie, którymby jeszcze mniej ufali aniżeli 
wam, to woleliby miasto swe oddać raczej 
tym ludziom aniżeli wpuścić do niego Filipa, 
chyba że przemocą by je opanował. Dlatego 
musimy im wysłać z Aten flotę, gdyż są 
pozbawieni wszelkich środków obrony, a je- 
želi nie pospieszymy im na pomoc, to nie 
nie przeszkodzi zupelnemu ich zniszezeniu. 
Ale, powie kto może, ludzie ei poszaleli 
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Przedpłata wynosl: we Lwowie rocznie 18 zl. — pół- | 
rocznie 9 zł, — kwartalnie 4 zł. 60 ot. — miesięcznie 


1 zł. 50 ot. 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackiem 
rocznie 24 zł. — półrocznie 12 zł, — kwartalnie 6 zł. — 


> miesięcznie 2 zł. 


> S oeznie 50 marek, kwartalnie 1 
Francji i Anglii rocznie 108 franków, 
franków — do Belgii, Włoch i 


80 franków, kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 cemtów. 
Manuskryptów Redakcja nie EWIACA, 


Lwöw 26. stycznia. 
Nie chyba dziwniej skomplikowanego, 


jak stan polityczny obecnej chwili: zapo- 


wiadają nam bowiem równocześnie i pokój 
i wojnę. 

Gabinet austrjacki w dymisji; a we- 
dług prywatnych wiadomości, jakie nam 


komunikują, dymisja ta została już przez|8 


cesarza przyjętą. — Stronnicy polityki po- 
kojowej, choć nie jeszcze pokoju za jaką- 
kolwiekbądź cenę, w gabinecie angielskim, 
to jest lord Derby i lord Carnarvon, po- 
dobniez w dymisji, a co do tego osta- 
tniego, dymisja jego została już nawet przy- 
jeta. — Huczne oklaski w obu Izbach na 
deklaracje, członków gabinetu wymierzone 
imieniem rządu wprost i stanowezo przeciw | 
postępowaniu Moskwy. — Flota ra A 
zmierzająca przeciwko Moskalom do Galli- 
poli. — Flota włoska idąca tamże „dla ochro- 
ny poddanych włoskich.* — Wypowiedzenie 
e strony Grecji. — Wstrzymanie 
moskiewskich na Gallipoli. — 
podpisanie w Kazanłyku wart m- 
ków zawieszenia broni, jak również punktów 
przedugodnych pokoju, — podług Koloß 
skiej Gazety w zupełności, podług innych 
źródeł, z zastrzeżeniem punktów dotyczą- 
cych Bulgarji i otwarcia cieśnin dla ma- 
jącego być zwołanym kongresu, — oto bi- 
lans obecnej chwili, któremu nikt zapewne 
nieodmówi ważności. 

Ale też zarazem powstaje kwestja, czy 
można już teraz bilans ten dyskutować, czy 
przeciwnie wszelka nad nim dyskusja nie 
będzie przedwczesną? Każda bowiem go- 
dzina przynosi nam nowe dane, z których 
jedna po drugiej zmieniają położenie rzeczy, 
I ztego to powodu wszelkie rachuby, mia- 
nowieie uwzględniające . szczegóły, wydają 
nam się w tej chwili jałowe. Lecz nie- 
mniej przeto, ujmując razem wszystkie obecne 
wypadki, nie da się zaprzeczyć, że przedsta- 
wiają one —w--kazdym- razie przynajmniej 
jedną rzecz pewną, a ta jest, iż w ostatniej 
chwili — jak to już nieraz przypominaliśmy — 
gdy Moskwa sięgnęła oburącz po wymarzone 
owoce swych zachcianek, znalazla stanowcze 
veto ważnej części Europy, veto, za którem 
weale nie leniwie podążyć może czyn. 

Powiadają nam o liście królowej Wik- 
torji do cara i temu faktowi chcą, przypi- 
sywać, przynajmniej po części, wstrzymanie 
akcji wojennej ze strony Moskwy, jak ró- 
wnież rezultat dotychczasowy układów w 
Kazanłyku, gdyż z przyjęcia warunków mo- 
skiewskich przez pełnomocników W. Porty, 
wnosić wolno, że warunki te muszą być 
znacznie inne, niz to należało po Moskwie 
w ostatnich dniach przypuszczać. Ale jeśli- 
by tak było, to cóż znaczą stąnowcze i e- 
nergiezne wystąpienia ministrów angielskich 
w lzbach? „Anglja nie może i nie- 
chce być zawisłą od widzimisię 
Moskwy, — oświadczyli oni jednozgo- 
dnie, żądając kredytu nadzwyczajnego na 
potrzeby wojenne, — ani też od tego, 
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syłką pocztową za granicę: do całych Niemiec 
2 marek 5 sgr. — do 
kwartalnie 27 
Szwajcarji rocznie 
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czy Moskwie podoba się udziefić 
informacyj co do warunków poko- 
ju, czy nie“ A dalej: „Siły moskiew- 
skie, — rzekł minister Northeote — posu- 
wają się naprzód w swym pochodzie. Rząd 


tedy nie może zwlekać dłużej!“ — 


Jeśli więc prawdą jest, jak donoszą tele- 
ramy, że Moskwa wstrzymała swój po- 
chód na Gallipoli, to zdaje się rzeczą wi- 
doczną, że czyniąc to teraz dopiero, ustę- 
puje ona nie na przedstawienia polityczno- 
humanitarne królowej Wiktorji, ale głównie 
na wystąpienie powyższe rządu angielskie- 
go. Ustepuje więć ona tylko z musu, a 
przeto nie szczerze, chytrze, 1 w tych za- 
pewne tylko punktach, w których jest ab- 
solutnie bezsilną. I to nam tłómaczy, dla 
czego mimo owego wstrzymania pochodu 
na Gallipoli, mimo wyż wspomnianego re- 
zultatu rokowań kazanłyckich, nie ma do- 
tąd odwołania co do akcji floty angielskiej, 
podobnież jak z drugiej strony, widzimy 
wystąpienie Grecji, dotychczas wstrzymy- 
ane na wyraźną wolę Anglji, a do któ- 
rego mogła dać hasło tylko sama Mo- 
skwa. A D 

W obec tego stanu rzeczy, wolno mnie- 
mać, że nietylko zawikłań wschodnich, ale 
nawet akcji zbrojnej nie będzie na teraz 
końca. Jak dotąd tak i dziś jeszcze wa- 
runki moskiówskie są trzymane w tajemni- 
cy, a więc widocznie muszą być one takie, 
że na nie Avglja godzić się nie może, Mo- 
skwa liezyła na to, że za pomocą takiej ta- 
jemniey, podehwyei w parlamencie angiel- 
skim zwycięstwo pokojoweów bezwarunko- 
wych. Widzimy, że się pomyliła. Ogół 
parlamentu nie zapomina o interesach an- 
gielskich, a nawet, jak to nieraz zaznaczy- 
liśmy, i stropniey pokoju W Anglji, nie- 
ośmielali się nigdy żądać tegoż za każdą 
jakąkolwiek cenę. Nie więc naturalniejsze- 
go jak owe huczne oklaski, któremi w Izbach 
przyjęto. oświadczenia. rządu. - Przeczuto bo- 
wiem eo mogła Moskwa w Kazanłyku sta- 
wiać, a gabinet angielski, w wystąpieniu 
swojem, być może, i nie na samych prze- 
czuciach tylko się opierał... 

Co z tego wszystkiego wyniknie? An- 
glja pomimo swego obecnego wystąpienia, 
nie jest jeszcze, jak wiadomo, przygotowa- 
ną do bezpośredniej wojennej a skutecznej 
akeji. Czy ma zkąd należytą pomoc? 
może, a nawet rychło sig to zapewne o 
że. Uwaga ogólna zwraca się na Austrje. 
Upadek gabinetu przedlitawskiego może tu 
odegra ważną rolę. W takiej jak obecna chwili, 
kwestja 20 zamiast 24 złr. podatku od nafty 
nie zdaje się przekonywająco tłumaczyć te- 
go upadku. Wielkie jednakże pytanie, jaki 
będzie skład nowego gabinetu, a szczegól- 
niej, o ile obecna kryzys wpłynie na poli- 
tyke zagraniczną monarchji ? Jesteśmy w 
chwili gorącej, w chwili o wielce ciekawej 
przyszłości. Pana Giskrę rażą zbyt hon- 
wedy. Honwedom jednakże gniew jego 
nie zdaje się zbyt groźnym, a być może, 


Galicji zaś z zacofańcami rutenizmu. 


Lwowie Niedziela dita 27! Stycznia 
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A 2 4 A X Ia war ; 
że odegrają „one jeszone rolę. nieco ‚ Swie- 
tniejszą niż ów p. ex-minister i jego bra- 
cia w polityce. Wreszcie; nie ` przesądzaj- 


my, jak to juz ma wstępie się "zastrzegli-| p 


śmy. Rzeczy bowiem. doszły do takiego|Tk 


punktu, że już nie będą zdaje się zbytnio, 
nadużywać naszej. ze wszech. miar uspra- 
wiedliwionej ciekawości. Gë 


2 e a. Sauer A : ab; sf > 
Socjalizm i ruska vim w Galicii. 
ES We e d 
II l CIST 
Młodzież ruska. na Ukrainie i w Galicj 
niedawno jeszcze byłą niedostępną dla wszelakie) 
zawichrzeń ; program jej był mniej wyzywający;. 
i nie obejmował wielkich zagadnień społecznych, | 
ale wołał do walki w obronie zagrożonej narodo- 
wości. Wybitny: ten nacjonalizm ruskiego ruchu— 
podobno najpóźniejszy w cate}. Europie — był 
koniecznym wynikiem stosunków. I na Ukrainie 
i w Galicji musiał oh mierzyć się z wrogiemi ży- 
wiolami: na Ukrainie z potężnym caratem, 


'ruten ze 
turalna, że ten narodowościowy r A 
zarazem demokratycznym w najszlachet 
tego słowa znaczeniu, Od czasu kiedy 8 
ko, duchowy ojciec: ukrainizmu, w gorących po: 
ematach wyśpiewał nędzę podeptanego prze Ki 
dów Jaremy i boleść zdradzonej przez sałdata 
Kateryny, serca i umysły młodzieży ruskiej zwró- 
ciły się do ludu; niemiłosiernie" ssanego prze 
lipów caratu i (rutenizmu. Odtąd każdą pracę 
naukową stosowano do potrzeb narodu a każdy 
bardon strojono na nutę pieśni ludowej ; miejsce 
rojeń heglowskich zajęła żmudna praca etnogra 
ficzna, a zamiast hardych bajronistów rod: 
teratura ukraińską Tyrteuszow zgasłej ` 
kozackiej, 


Wszelako ` ruch ten wielee symp: 


f 


- 


jak redaktor: Słowa. Naturalnem zaś następstwem 
tej z calem wysileniem prowadzonej, a jednakże 
bezowocnej walki była niemoe i zwątpienie. ` 
Pan Dragomanow, zanim nad brzegami je- 
ziora genewskiego począł studjować Marxa i Las- 
salla, sam tkwił głęboko w nacjonalizmie, e 
według jego późniejszej sentencji ma być tylko 
nędzną, strasznie pierwiastkową formą dla pray- 


gomanowem a młodzieżą ruską były archedlogja 
ruska i etnografia. Nie mając pola na Ukrainie, 
tyranizowanej przez żandarmów wszechruskiej o- 
światy, przeniósł się profesor kijowski z ideałem 
swoim do Galicji, a wszystkie monografje i ar- 
tykuły, które umieszczał początkowo w lwowskiej 
„Prawdzie“, a następnie w „Druhu“, nie wycho- 
dziły ze sfery wybitnie i wyłącznie narodowej. 
Wkrótce też urósł młody uczony w obse gali- 
cyjskich narodowców do wysokości autorytetu. 
On, który z niewidzianą dotąd erudycją dowodził 


żywotności literatury. ruskiej, musiał za sobą 
porwać młodzież, która czytała infamje koryfeu- 
sza, rutenizmu, historyka Zubrzyckiego, że język 
ludu jest językiem dla pastuchow, i która słyszy 
od lat kilkunastu, jak lwowskie „Słowo* prze- 
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Kronika lwowska. 


(List pasterski eks-biskupa koszerno-teutonskiego ad Neo- 
moscovitos in Podvavelopoli). 


Najmilsi moi bracia! Do przedpokoju na- 
szego doszły smutne wieści 0 najrozmaitszych 
i samemu chyba tylko Panu Hrabiemu Profeso- 
rowi zrozumiałych klęskach, które nas, najmilsi 
bracia, dotknęły. Przedewszystkiem dowiedzielis- 
my sie, ig w pewnem miasteczku, które co do 
starożytności i potęgi moralnej ośmiela się ry- 
walizowaé z waszą Podwawelszczyzną, i które 
pospolicie zwą Rzymem, umrzeć miął naturalną 
śmiercią, nie zaś żywcem przez szatanów porwa- 
ny, niejaki Vittorio Emanuelo, król Sardynii, 
rane | od kilkunastu lat, przywłaszczał sobie ty- 
tuł króla Włoch z tem większem dla osoby na- 
szej despektem, iż sami najmiłościwiej w roku 
1859 raczyliśmy dźwigać c. k. karabin w celu 
obronienia równin lombardzkich od zböjeckich 
potepienca tego: napadów. Pomijamy tutaj te 
okoliczność, iż jedynie może tej interwencji na- 
szej c. k. rzesza rakuska winną jest srebrny 
krzyż zasługi a koroną za to, iż później, t. J. 
w roku 1866 mogła najwspaniałomyślniej obda- 
rzyć indywiduum w mowie będące królestwem 
Wenecji, zwłaszcza iż takowe bez heroicznych 
wysileń z naszej strony, 2 największym pospie- 
chem od Minczionu ku Adydze czynionych, by- 
łoby niewątpliwie przepadło jeszcze przy. owej 
pieryszej sposobności. Nie mamy zwyczaju sami 
bluszczem bohaterskiej zasługi wieńczyć skromne 
nasze skronie, i dlatego, jak powiedzieliśmy, 
okoliczność tą najłaskawiej pomijamy. Nie mo- 
¿emy wszelako pominąć milczeniem współczucia, 
naszego dlą was, najmilsi bracia w niebiesko- 
żółtej liberji, ani też bolu naszego z powodu do- 
brego końca, jakiego doczekał się ten + $ f łu- 


piezca ojcowizny Sw. Piotra. Trzeba% było, aże- 


Był on z rzemiosła królem, a z natury — 


by sam Ojciec Swięty w obec skonu bezbożnika | szlachcicem i żołnierzem. 


2 szafarza gniewu Pańskiego stał się szafarzem 
miłości Nieskończonej! Trzebaz było, o najmilsi 
Neomużyki Podbaraniarscy, ażeby tenże sam 0j- 
ciec Swięty, sam u progu wieczności stojący, 
w tak stanowczej chwili najwznioslejszym przykła- 
dem swoim zachęcił, zagrzał i upoważnił tak 
zwanych patrjotów polskich do wyznawania owej 
zdrożnej idei, w tylu paragrafach zakazanej, przez 
tyle ministerjów potępionej — idei chimerycznej 
„ojczyzny!* Trzebaz było, powiadam, ażeby przez 
usta Piusa IX., przez najwewnętrzniejszy objaw 
serca jego, przemówił w tym momencie Jan Ma- 
rjan hrabia Mastai-Feretti, i ażeby nad głową 
konającego karbonarskim puginałem rozciął czar- 
ny kir klątwy kościelnej i ukazał mu blask świa- 
tłości wiekuistej, w której wy, o najmilsi wiel- 
biciele Hofmanki, ponoś nigdy — niestety, kąpać 
się nie będziecie! [Toż pierwszy lepszy proboszcz, 
albo wikary, Dominikan lub Bernardyn, gotów 
w skutek tego wyobrazić sobie, ik wolno mu być 
więcej Polakiem niż księdzem, bo jeżeli biskup 
rzymski rozgrzeszył Wiktora Emanuela, czy mógł- 
by np. ks. Edward Podolski nie rozgrzeszyć p. 
Tadeusza Romanowicza? Czuję ja wraz z: wami, 
najmilsi, jaka ztąd: buta przybyć może warchol- 
stwu lwowskiemu, i jak długo ck. prokurator pań- 
stwa badać będzie musiał tajniki kodeksu i pro- 
cedury karnej, nim ku wzmocnieniu mocarstwo- 
wego stanowiska monarchji, znowu jednego auto- 
ra programu przedwyborczego ulokuje w gmachu 
pokarmelickim, 


O smętni bracia moi i koledzy — ty, wzo- 
rze cnót i naśladoweo naszego redaktora-dyre- 
ktora, redaktorze-dyrektorze teatru, i ty, nie- 
zrównany w jagnięcej, w owczej, ba, W baraniej 
prostocie Benjaminku, i wy reszta... jak się tam 
nazywacie? — zastanówmy się tutaj wspólnie, 
czem, też był właściwie ów myśliwieo sabaudzki, 
a przyjaciel Garibaldego, z którego ojciec sw. 
zdjął cenzury kościelne ? 


Szlachcicem ! Zaden porządny Podwawel- 
czyk nie był jeszcze, nie jest, i nie będzie szlach- 
cicem. W Podwawelszczyznie znani są tylko pa- 
nowie i lokaje. Być szlachcicem, to znaczy być 
warchołem lwowskim, to znaczy nie wierzyć w 
Objawienie się Ducha św. w Kole polskiem, to 
znaczy więcej jeszcze — to znaczy, nie dawać 
i nie przyjmować moralnych policzków pewnego 
rodzaju, a tem samem, kwalifikować się na szu- 
bienicę lub do kozy! | 

Zolnierzem! Powszechny obowiązek służby 
wojskowej upoważnia każdego z nas, najmilsi, 
nawet Benjaminka, do pełnienia funkcyj jedno- 
rocznego ochotnika, a później, lejtnanta w rezer- 
wie, ale być żołnierzem tego rodzaju, co Wiktor 
Emanuel, być żołnierzem, przed którym ja wła- 
snonożnie koncentrować się musiałem po tej 
jaaa Minczionu, to jest, poprostu, grubiań- 
stwo. 

I człowiek ten, najmilsi, umierał, jak umie- 
rają ludzie z rodzaju Polikratesa, ludzie, których 
prześladuje najwyższa łaska bogów. Jak Alpy 
odgrodziły Italję od sąsiadów, jak ją oblały mo- 
dre fale morza, jak daleko zielenią się jej gaje 
i czarują świat jej pomniki — tak ją zostawiał 
wolną, niepodległą. Czego od piętnastu wieków 
nie było, czego naród jego dobijał się od upadku 
państwa rzymskiego, to zostawiał Ziszezone, peł- 
ne siły i życia. U łoża jego stali synowie, któ- 
rym patrzy z oczu niezwalczona dzielność sa- 
baudzkiego rodu, łkała synowa, której imię samo 
jedno zdolnem jest zażegnać najstraszniejsze bu- 
rze wewnętrzne, bo ją wszyscy kochają. A Rzym, 
który widział tyle a tyle konających wielkości, 
wyroił się tłumem na swoje uliée, i stad w nie- 
mej boleści. A z żałośnym szeptem: „Fel u- 
miera!* łączył się okrzyk pociechy dla '0jeo- 
wskiego serca: „niech żyje król!“ 


Inaczej, o inaczej, kona prawdziwy i bjalny 


ck, Podwawelozyk, Słupiejącą źrenicę jego roz- 
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| publiczną. Zgnębione przez carat i przez rute- 


„. |tylko popatrzeć na tych 20-letnich zbawców spo- 
|deczeństwa, aby od razu wysnuć wszystkie dalsze 
| konsekwencje. 


|sławieństwo, i ronimy 


1878. 


IR | | | 


2a eg 
nasz jest wybitnie konserwatywny, a jeżeli idzey 


drzeźnia żargon djaków poczajowskich, aby tylko 
nie pisać żywą mową wzgardzonego przez Su- 
zdaleów i Ruteńców chama ruskiego. . 

I nawet w chwili, kiedy p. Dragomanow 
przejął się bałamutnemi ich. pe genewskich 


wów redukuje się ów socjalizm ruski, którý w 
ostatnich czasach zaalarmował poniekąd opinję 


nizm umysły młodzieży ruskiej chwyciły się w 
zwątpieniu doktryny, która przed nimi wystąpiła 
w ułudnej szacie najszlachetniejszej filantropji. 
Reszta należy do — fizjologji młodości. Trzeba 


Każdy z tych młodziutkich ideo- 
logów recytuje na zawołanie jak lekcję swój ko- 
deks socjalizmu, upstrzony należycie cytatami 
począwszy od Smitha i Malthusa aż do Blanca 
i Marxa, a czem drastyczniejszy ustęp, czem wię- 
cej wyzywająca teza, tem bardziej „konspirator* 
pozuje. Jednemu z nich słowa Scherra, w któ- 


~ rych ten pisarz streszcza zasady paryskiej ko- 


muny: „Żadnego Boga i żadnego kościoła, ani 
¡króla, ani państwa, żadnego dziedzictwa i żadnej 
własności, ani bogactwa ani nędzy!* imponują 
tak dalece, że je sobie na wieczną rzeczy pa- 


=, |utiątkę notuje na wizytowej kartce. Drugi znowi 


w liście do przyjaciela napada okrutnić na in- 
stytucję małżeństwa i twierdzi potem stanowczo, 
że jest zasadniczym jej przeciwnikiem. Wszystko 
to jest raczej komiczne aniżeli zatrwazajace; 
wszystko to zresztą przetrawił w sobie jak febrę 
każdy niemal umysł bez specjalnego impulsu ze 
strony p. Dragomanowa. 

Nie piszemy tutaj glossy do zeszłotygodnio- 
wego procesu a przedstawiamy tylko z obowiązku 


Być|jęcia fluidów socjalistycznych. Punkten wyjścia, dziennikarskiego we właściwem świetle jeden z 
ka- Ja zarazem pierwszym łącznikiem między p*Dra- | przemijających objawów ostatniej chwili. Nie mo- 


żemy atoli pominąć pewnej okoliczności, Awan- 

|tura, w którą akademików lwowskich zawikłał 
Dragomanow, wywołała w kołach młodzieży ru- 
skiej powszechną panikę. Należy się przeto oba- 
wiać, aby ta zastraszona młodzież nie użyczyła 
teraz ucha znanym wichrzycielom i intrygantom 
politycznym, i nie szukała salwy w obozie ruteń- 
skim, który przecież pod sztandar socjalizmu 
gotów zapisać się chyba li w tym wypadku, gdy- 
by z Wiednia nadeszła odpowiednia komenda. 
W -tym kierunku podziałałby najnowszy: obłęd 
młodzieży ruskiej prawdziwie demoralizująco. 

Co sie nareszcie tyczy ludu, to jesteśmy w 
tym waględzie optymistami. Propaganda socjali- 
styczna z broszurą Lassalla w ręku nie ma w 
masach galicyjskich najmniejszej racji bytu. Lud 


| wesela widok zjednoczonej — Przedlitawji. Cze- 


go od wieku dobijają się rewolucjoniści, to on 
starał się uczynić trudniejszem do wywalczenia. 
Jak daleko Karpaty odgraniczyły Galicję od 
szkaradnej Translitawji, jak daleko błyszczą ba- 
gnety ck, żandarmerji, i jak daleko ludzie nie 
czytują Czasu — tak każdy ck. zdrajca nadwor- 
ny *) pewnym jest swego śledztwa. 

A jednak, na pogrzeb tak wzorowego pod- 
damego, żaden monarcha nie wyprawia umyśl- 
nych wysłańców, podczas gdy wszyscy pospie- 
szyli oddać ten hołd zgasłemu krölowi-szlachei- 
cowi-żołnierzowi. Macie słuszność, najmilsi, ca- 
ła cywilizowana Europa zbratała się 2 rewolu- 
cia. Dla was, nic nie zostaje, jak tylko emigro- 
wać do Pekinu, gdzie słodycz bogobojnej basto- 
nady nie przestała być jeszcze znaną, Gdyby 
zaś droga ta wydała wam się zbyt daleką, po- 
słuchajcie mojej rady, i podajcie się wszyscy — 
do Bośnji. Słyszałem, że w Sorajewle daje się 
czuć niezmiernie brak odpowiedniej operetki, i 
ze pojawienie sie p. redaktora-dyrektora powita- 
noby tam z zapałem. Konserwatywna partja bo- 
$niacka pokładać ma wszelkie nadzieje w p. Po- 
pielu, i spodziewa się po nim nie jednej tylko 
Banja-Luki. Co się tyczy Benjaminka, pewną 
jest rzeczą, iż praktykowane w Hercogowinie an 
glezowanie uszu wyjdzie na korzyść zaletom ze 
wnętrznej jego postaci. ` : ; 

Jużci tedy, najmilsi bracia, a dla, bezpie- 
czeństwa, zabierzcie z sobą ck. prokuratorje pan- 
stwa lwowską — ona na wszelki wypadek jest 
najodpowiedniejszym artykułem eksportowym, Ja- 
|kim kraj nasz poszczycić się może, i 0 ur 
pragniemy; ażeby ją oglądano gdzieindziej. Na 
drogę zaś, udzielamy wam nasze biskupie błogo- 

jeszcze jedną łzę nad do- 
legliwościami waszemi. - 
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mat ten 
w Nie wiem ,. ey dobrze przetłumaczyłem 
nd Bpa — zdaje mi się wszakże, że k. v. Hof- Verräther 
znąozy: ©, k. zdrajes nadworny, P, Kr, 
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amburgu, Frankfurdie n. M., w Berlinie, 
anplei (Szwsjoarja) i Wrocławiu pp. Hansen: 
er; w „Wiedniu F, Löb, R. Mosse, Rotter 
oznaniu Kazimierz Biuro anon- 
zu pułkownik Raczkowski, - Faubourg 
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mujg sig za opłatą 6 centów od mitaj- 


soa objętości je nego wierszą drobnym drukiem (petit). 


ieniądzmi maj Być. r osyłane franco do 
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macyjne nie opieczątówane nie podlegają opłacie. 


na lep jakowych haseł, to szuka nie fantomóiw 
ale namacalnej treści, bezpośredniej ` zdobyczy. 
omijając reminiscencję, która. się nam pod pióro 

nie, pomiemy tylko, że stokroć niebezpieezniej: 
szym ludu jest . diak, 'wichrzący w. służbie 
gmanej frakcji na stary temat „lisów i pasowysk,* 


aniżeli p. Pawlik, gdyby. mu się nawet kiedyś 


udało w gronie zdumionych Iwanöw ruskich wy~ 
głosić. piorunującą swą. filipike przeciwko sakra- 
mentówi małżeństwa... 


Korespondencj e. 


Wiedeń 24. stycznia. 

(=) Mylnie doniosła Gazeta Narodowa, ja- 
koby delegacja galicyjska . wszystkiemi , głosami 
przeciw jednemu głosowi posła Krzeczuno- 
wicza uchwaliła nie brać udziału nietylko. w 
rozprawach nad taryfą cłową, ale i w rozpra- 


|wach nad cłem od petroleju. Sprawa oleju skal- 5 


nego, mająca dopiero później przyjść w Izbie na 
porządek dzienny, nie była dotąd przedmiotem, . 
narad polskiego Koła poselskiego, nie ma jednak: ` 
„ze Koto zajmie się gorliwie _ 
ną sprawą; kulka —: jak . 
w życzy sobie w tej sprawie” 


Seed 


os 


. Co do reszty przedmiotów, miałą się 


© 


A 


| przemawiać 
|rzecz jak następuje: 


_ Poseł Krzeczunówicz mówił, aby już w je- 
ineralnej dyskusji nad taryfą cłową zabrać głos, 
uderzyć na rząd, że nie przedłożył dotąd planu po- 
krycia perjodycznego deficytu, i pomiędzy innemi 
środkami zaradczemi wskazać na _ potrzebę opo- 
datkowania piwa. Owoż ten a nie iiny wniosek 
upadł jednogłośnie, ponieważ zdaniem Koła uwa- 
gi p. Krzeczunowicza będą na miejscu przy: o- 
gólnej dyskusji nad budżetem , lecz nie nad ta- 
ryfą cłową. Następnie rozpoczęło Koło narady 
nad zachowaniem swojem do pojedynezych pozy- 
cyj taryfy cłowej, uchwała jednak zapadła dotąd 
tylko co do cła ód kawy. Rząd proponował 24 
zir. od cetnara metrycznego, większość komisji 
przyzwala tylko (tak jak obecnie) 16 złr., mniej- 
szość 20 złr. Poseł Grocholski wniósł, aby 
Koło głosowało za wnioskiem mniejszości, a w 
razie gdyby kto podniósł w Izbie pierwotny wnio- 
sek rządowy, za tymże się oświadczyło. Wniosek 
p. Grocholskiego poparty gorąco przez p. Krze- 
ezunowicza, tudzież przez p. Mieroszew skie 
goi imnych, zwalezany przez p. Chrzano- 
wskiego z powodów politycznych, przez p. 
Ujejskiego z motywów humanitarnych i 
społecznych, został przyjęty większością 13 gło- 
sów przeciw 7. Za niższem ocleniem kawy głoso- 
wali posłowie: Chrzanowski, Ujejski, Kozłowski, 
Dworski, Wolski, Krasicki, Tyszkiewicz. 

Wszystkie tę uchwały mają dzisiaj już tylko 
retrospektywną wartość. Jesteśmy, przynajmniej 
pozornie — w pełni przesilenia ministerjalnego. 
W tej właśnie chwili odbywa się konferencja 
prezesów wszystkich klubów parlamentarnych; 
ministerstwo przedstawi im sytuację, a reszta za- 
leży od stanowiska, jakie zajmą pojedyncze stron- 
nietwa. Jutro wieczór p. Grocholski zda Kołu 
` polskiemu sprawę z przebiegu i rezultatu konfe- 
rencji, poczem obowiązujące zapadną uchwały. 
Wszyscy nieobecni członkowie Koła zostali tele- 
graficznie wezwani do natychmiastowego. przy- 
bycia. Na sobotniem posiedzeniu Izby okaże sie, 
czy ugoda z Węgrami się rozbije, lub też przyj- 
dzie do skutku, tudzież jaki będzie dalszy: los 
Izby i ministerstwa. Mojem zdaniem, wszyscy 
wyjdą cali i wielka chmura małym skończy się 
deszczem. ; 


Lwów 26 stycznia. Posiedzenie wykonaw- 
czego Komitetu Wystawy kraj owej odbyło 
| się 24. bm. pod przewodnictwem dyrektora p. 
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| Powyższe pismo, nadesłane mi w formie u- 
rzędowej i z prośbą o zatajenie podpisu, a W 
lgłównej myśli swojej równie jak w szczegółach 
' zgodne zupełnie z mojemi zapatrywaniami, umie- 
'szczam jako kwalifikujące się do rubryki: niniej- 
' szej, przyjmując wszakże jedynie objektywną od- 
powiedzialność za niektóre zawarte w niem u- 
wagi. Jan Lam. 


Szkice etnograficzne 


z półwyspu bałkańskiego. 


Przez 


Bolesława Baranowskiego. 


(Dokończenie). 
V. Turcy. Si , 
Wszystkie ludy, o których poprzednio mo- 
wiliśmy, Malak do wielkiej indo-eurpej A Ke ej 
rodziny, która od ujść Gangesu aż po Islan- 
dją opasała dwie części świata nieprzerwanym 
szeregiem plemion, pokrewnych sobie mową i 
pochodzeniem, a licznemi odroślami opanowała i 
nowo odkryte światy zamorskie, Amerykę i Au- 

stralję. > 
Turcy należą z mowy 1 ere po- 
chodzenia do szczepu urul-altajskiego; Z 
góry jednakże należy zaznaczyć, 70 dzisiejszych 
Osmanów wcale nie można uważać Za reprezen- 
tantów czystej krwi tureckiej. Dyskusja nad tem, 
gdzie była ich pierwotna kolebka, przekracza ra- 
my niniejszego szkicu. Liczni ich pobratymcy 
mieszkają do dzisiaj w Syberji, od ujścia Leny 
i Indigirki począwszy (Jakutowie), w. stepach 
kirgiskich iw pustyniach turkestańskich, 
| prowadząc koczownicze Z cie, którego poetyczny 
obraz podał nam Gustaw. ieliński wswym „Kir- 
gizie,“ Z tych pustyń i stepów od wieków ple- 
miona tureckie : pokrewne im fińskie dwiema 
drogami dążyły za biegiem słońca, na Zachód, 


pierwotnego po- 
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Bolesława Augustynowicza. Przedmiotem |brobytif według sił się przykładać, w tej miłości 
obrad było najpierw ostateczne załatwienie spraw |i pokolenie przyszłe, kiedyś nas w społeczeństwie 
finansowych. — Ze sprawozdania, które imieniem | zastąpić mające, wychowywać — oto stanowisko 
komisji finansowej przedstawił p. Edward Si-|społeczne, na którem stanąć i wytrwać winniśmy, 
mon wynika, że nadwyżka dochodów nad wy-|niczem nie zrażeni, ni jawnie okazywaną nam 
datkami wystawy przedstawia się w cyfrze|przez piastunów średniowiecznej tradycji nie- 
18.000 złr. Ztego komitet odda krajowi subwen- |chęcią, ni pokątnie w stokach ciemności i fa- 
cje jakie Sejm w r. 1876 i 1877 na cele wy- |natyzmu wichrzącą nienawiścią, Gdy niechęci 
stawy pod warunkiem zwrotu z nadwyżki udzie- |te 1 nienawiści wygasną, a wygasną prędzej czy 
lit, tj. 5.000 złr. i 6.000 złr., razem 11.000 złr., {później — niechaj społeczeństwo zastanie nas 
poczem czysta nadwyżka dochodów wystawy, | wtedy na posterunku, na którym cało i niepo- 
którą komitet pełny ma rozporządzać, przedsta- |dzielnie za swoich nas uzna, i klątwę obczyzny 
wia się w kwocie 7.500 złr. Długa dyskusja|na wsze czasy z nas zdejmie. © eE 
toczyła sie w przedmiocie użycia tej _ kwoty. Tę wielką zagadkę dwoistej, z pozoru = 
Podnoszono rozmaite wnioski, lecz do stanowczej |sprzecznej powinności, jako wyznawców 1 0 D: 
uchwały nie przyszło, ponieważ uznano, że jest | wateli, rozwiązali najpierw, nie „teoretycznie a 
to rzecz ważna, która wymaga głębokiego zasta- | gdyż duch Judaizmu tej kwestji w A 
nowienia się. Większość mowców zgadzała się|zna — ale praktycznie, Izraelici dia ir 
w tem, że tej nadwyżki nie należy rozdrabniać,|imię „zyd“ bratnio się kojarzy 1 mianem Pa 
lecz poświęcić ją na cel, który za najpożyteczniej - |cuz,* a nad tym pięknym i ser 1 Sr SE 
szy będzie uznany, ażeby utworzyć stałą pa-|kiem unosi się 1 1 ei ie 
miątkę wystawy krajowej. W tym przedmiocie | współobywateli. Izrael zna > ma PR 885 
będą jeszcze dwa posiedzenia komitetu wyko- |wzorem i nadzieją reszcie potomków Y, 


nawczego 13. i 14. lutego — posiedzenie żaś|śród narodów Europy rozsianych.“ 
pełnego komitetu postanowiono sprosić na 1l6gof” | 
lutego. — Rezultat finansowy wystawy krajowej 


można tedy nazwać nadspodziewanie świetnym ; 


zadał on kłam przepowiedniom, jakie dały się Adres parlamentu angielskiego. 
słyszeć w komisjach sejmowych, gdy uchwalano W Izbie niższej parlamentu angielskiego roz- 
subwencję, którą uważano za straconą. — Spo- poczęły się obrady mnóstwem zapowiedzi i in- 
dziewać sig. należy, ze komitet, zwracając sub- terpelácyj. 

wencje krajowe, wyrazi życzenie, ażeby kwoty Mr. W. Cartwright zapytywał podsekretarza 
wk sposób zwróconę,użytę by iy na cele prze- stanu dla spraw zewnętrznych, czy rząd zamie- 
mysłu krajowego, i że Sejm temu życzeniu oe rza przedłożyć parlamentowi wymianę korespon- 
tetü zadość uczynić zechce, ponieważ zwrot tych dencyj z rządem greckim. dotyczącą jego posta: 
kwot zawdzięczyć należy jedynie  roztropnej wy względem Turcji, szczególnie zaś tekst noty 
oszczędności komitetu, z jaką „szafował 1 8 5 Derby ego, wystosowanej w tym przedmiocie na 
m zebranemi. SR. Jak sły chać krąży 1 1 nk prośbę Porty do gabinetu ateńskiego w r. 1877. 
członkami komitetu myśl uproszenia Sejmu, aby Mr. Bourke odpowiedział: „W obec obecnego na- 


te zwrócone subwencje użył na cele przemysłu BA PRZ 1208 = WEcRodzi 

one ve tis ee ny ytycznego składu rzeczy na Wschodzie 
Geet, SEN d esi oda ża A bład gabinet królowej Wiktorji nie uważa za sto- 
ENYA E Pee. RTV un: bivjsdwne, przedło wspo- 


Sprawy zagraniczne. 


„Na tem kończyć się winna cała nasza tak to prawda, że królowa pisała list do cara, szał 


która zresztą nie staje w sprzeczności z żadną in- | zwycięskie. Kanclerz skarbu sir Stoffard North- | 
ną dobrze zrozumianą religją, a jak najmniej z cote odpowiedział, że pytanie to jest tego ro- 
prawdziwemi zasadami Chrześciaństwa, po za tą dzaju, iż niepodobna odpowiedzieć na nie, skoro | 
sferą, która zamyka się w świątyni, w kole ro-jnie było przedtem zapowiedziane. W ogóle nie) 
dzinnem i w sumieniu, znika wyznawca 1 zaczy- jest Ww tych czasach krytycznych pożądaną 1ze- 
na się człowiek obywatel. czą, rozprawiać publicznie o wszystkich szcze- | 

„Tu, precz z wszelkim separatyzmem, zjgółach stanu rzeczy za granicą. Rządowi nie. 
wszelkim cieniem odłączności, w myśli, czuciu, wiadome są dotychezas moskiewskie warunki po- 
mowie i czynie! Nie jesteśmy tu więcej żydami, | kojowe, mimo to sądzi on nie bez podstawy, Ze 
ale krajowcami w całem najistotniejszem tego} odnośny komunikat Paiły Telegraphu nie zawiera 
słowa znaczeniu. Umiłować szczerą miłością zie- y sobie autentycznych szczegółów. Gabinet spo- 
mię, na którejśmy się urodzili, wzrośli i wycho-|dziewa się otrzymać niebawem dokładne infor- 
wali, czuć się za, jedno, jedno nierozdzielne z macje o rezultacie rokowań między tureckimi 
ludem, wśród którego żyjemy, jego dobra pra-| pełnomocnikami a moskiewskimi dowódcami. Tym- 
guac, jego pomyślnością się cieszyć, do jego do-] czasem zaś byłoby stosownem, wcale nie podej- 
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ku Europie. Jedne z nich, i to liczniejsze, posu-|i Ormianie tylko wyznaniem od Turków się, ró- | 
wały się sprzyjającą pasterskim ludom „Bramą żnią; język zaś turecki, tak dalece jest panuja- 
Uralską* między morzem Kaspijskiem a górami; cym, że angielskie [Towarzystwo Biblijne zmuszo- 
uralskiemi, i zabiegały w. stepy Nadwolzanskie|ne jest dla chrześcijan tego kraju biblią w tu- 
i Czarnomorskie, a dalej do okolonych wałem|reckim języku, greckiemi lub. ormiańskiemi 
górskim Węgier, jakby stworzonych na wielkie] literami, drukować. Wyjątek stanowią wybrzeża 
koczowisko dla konnych hord, zkąd na około o-|zachodnie, na których do dzisiaj, podobnie jak 
twierają się drogi do łupieżniczych wypraw w|przed 2.000 lat, panuje grecki język i obyczaj, 
s urodzajne kraje okoliczne. Tym szlakiem półno- | mimo rozsianych osad tureckich. W czasie Wy- 
cnym przyszli do Europy u wstępu do wieków|praw krzyżowych istniało w Małej Azji państwo 
średnich fińscy Hunowie, a po nich tureccy Awa- 
rowie i Bulgarowie, tureccy Chazarowie i fińscy 
Magyarowie czyli Węgrzy, i znówu tureccy Pie- 
czyngowie i Połowcy czyli Kumani, a w końcu 
ci Turcy, którzy przybywszy w orszaku Mongo- 
łów w XIII. wieku zajęli „Dzikie Pola* nad dol- 
nym Dnieprem, Bohem i Dniestrem, i przyległy 
półwysep krymski. Ruś Czerwona, Podole i Ukra- 
ina dobrze ich pamięta, Znani oni u nas byli 
pod imieniem Tatarów (Perekopskich, Nogaj- 
skich, Oczakowskich, Budziackich itd.). Tatarzy 


się to państwo zwykłą koleją monarchij orjen- 
talnych rozpadło, powstał w pobliżu morza Mar- 
mora w starożytnej Bitynji zawiązek nowego pa- 
nowania, którego twórca Osman potomkom 
swym i narodowi swemu imię Osmanów przeka- 
zał. Dalsze głośne dzieje tego państwa należą do 
historji, nie do etnografii. 

W Europie nie tworzą Turcy w żadnej krainie 
głównej miazgi zaludnienia, 


czasów przebywali w ilości kilkudziesięciu tysię- 
cy pod rządami chana, uznającego zwierzchni- 
ctwo Wysokiej, Porty. Po ukończeniu wojny 
krymskiej przybyło do nich wielu wychodźców 
tatarskich z Krymu, którzy się skompromitowali 
byli w, obec rządu moskiewskiego usługami, 
świadczonemi chętnie armiom sprzymierzonym. 
Inną drogą przybyli na półwysep bałkański 
Turcy-Osmanowie,* twórcy państwa otto- 
mańskiego. Wyruszywszy z Turkestanu rozbiegli 
się oni naprzód pod imieniem, Seldżuków po 
Iranie i Armenji, przebyli Eufrat i w XI. wieku 
po Chrys. opanowali Syrją i Małą Azją (Ana- 
tolią). W obec wyżej ucywilizowanych Persów 
i Arabów, odegrali oni podobną rolę, jak na po- 
czątku wieków średnich drużyny germańskich 
Gotów, Burgundów, Franków i Longobardów 
w obec Rzymian, tj. objęli władzę lecz ulegli 
moralnemu wpływowi swych poddanych. Zresztą 
nie tworzą dziś Turcy nawet. w podległej im 
Syrji nigdzie zbitej masy; dopiero w Armenji 
rozpoczyna się gęściejsze zaludnienie tureckie, 
głównem zaś jądrem terytorjum czysto tureckie- 
go jest wnętrze Małej Azji. Tu żywioł 
turecki pochłonął w sobie zupełnie dawniejszych 
mieszkańców kraju, W wielu okolicach Grecy 


ne co do gęstości ósad tureckich. W za- 
chodniej i półmocąó zachodniej Turcji, na obsza- 
rach, zajmowanych przez Arnautów i Serbów, 
zaludnienia tureckiego właściwie nie ma, gdyż 
zmieniających się: załóg fortecznych i wyższych 
urzędników, nie można uważać za ludność osia- 


munji. Za to rosną osady tureckie w kierunku 
wschodnim i południowo wschodnim od powyżej 
przytoczonej linji tak co do gęstości jak i co do 
rozległości zajmowanych obszarów, tworząc liczne 
mniejsze i większe wyspy śród Bulgarów i Gre- 
ków. Najwięcej jest wysp takich we wschodniej 
Bulgarji, od Łowczy i Sistowy po Warne. 
Mieszka tu także wiele Pomaków czyli Po- 
turmaków (Pawlikanów) t. j. Bulgarów muzuł- 
mańskiego "wyznania; a ponieważ wielu z nich 
z wiarą muzułmańską przyjęło także i język tu- 
recki, więc w ogólnem zmieszaniu obu pierwia- 
stków, trudno rozróżnić prawdziwych Turków od 
poturezonych Bulgarów, i dlatego sławny etno- 
graf Lejean — jedna z najpierwszych powag 
na tem polu co do półwyspu bałkańskiego — na 
swej znakomitej mapie etnograficznej 
Turcji, całą tę okolicę oznączył kolorem tu- 
reckim, 


1 


tureckich Seldżuków, którego sułtan rezydował |i 
w mieście Ikonium (po tur. Konijah). Gdyl: 


łej pełn 
jemnych związków małżeńskich z poturczonymi 
brankami wojennemi różnego pochodzenia i rodu, 
z Czerkieskamiżi Gruzinkami , obecnie nie krew 


lecz wiara i mowa różni Turków z tej strony “2 ` A a 
$ ć 1 5 f ; d AE rawach 
Bosforu od ich sąsiadów i poddanych. „Ludzi wielką solidarnością i przezornością w sprawa 


dig. Nie ma też zgoła Turków za Dunajem w Ru-|i 


w ogóle. 
łej Tur 


DZIENNIK POLSKI. 


Następnie włączono telefony do dwóch linij po- 
wietrznych, używając trzy telefony we Lwowie a 
cztery w Brodach równocześnie. Glos trąbki w ta- 
kiem połączeniu dosłyszalnym był tylko w telefonie, 
nie zaś z oddalenia, natomiast rozmowa stała się 
wyraźniejszą i także w Brodach z.wozumiala. Ow 
ciągły głos klekotania chwilowo przygłusza rozmowę 
a czasem staje się tak wyraźnym, że rozróżnić 
można dawane znaki telegraficzne, tak np. słyszano : 
„pociąg 23. R. odszedł“. Przy połączeniu dwóch 
linji powietrznych. odgłos aparatów telegr. kolejo- 
wych mniej głośnym się wydał i rozmowie nie prze- 
szkadzal, tak, że porozumiewano się tylko za po- 
mocą telefonów, przyczem spostrzeżono, że takowe 
"Is nierówną siłą głos oddają, co zależnem jest od 
ilości drutu okalającego magnes w telefonie, również 
tylko dźwięczny głos lepiej się nadaje do rozmowy 
i zrozumienia. Spiew kilkugłosowy obopölnie dosko- 
nale się udzielał, zaś solowy dozwolił rozpoznać 
śpiewającego, natomiast w rozmowie charakterystyka 
głosu nie była tak wyraźną, by osobę mówiącego 
poznać można. Nie ma wątpliwości, że przy dalszem 
ulepszenin telęfonów przez spotegowanie ich tkli- 
wości, takowe użyć się dadzą z łatwością w pra- 
ktycznem zastosowaniu, i żeżpróba Jepiejby udała 
się na linii telegraficznej zupełnie odosobnionej zdala 
od przestrzeni kolejowej, gdyż przy dotychczasowej 
sile telefonów i w obec przeszkód indukcyjnych, 
rozmowa na taką odległość jest zbyt natężającą. — 
Ciekawym jest również ten wynalazek z tego wzglę- 
du, że za pomocą prądu indukcyjnego, który wy- 
wołuje telefon, nie znosi lecz omija się ogólne 
prawo fizyczne szybkości głosu, który w tej samej 
chwili na takiej udziela się odległości. 


Odezwa. W imieniu cierpiącej ludzkości uda- 
jemy się niniejszem do ofiarności społeczeństwa 
polskiego, ażeby datkami odzieży, bielizny i Zywno- 
ści, a zwłaszcza datkami pieniężnemi ulżyć raczył 
ciężki los więźniom tureckim przesłanym z pobojo- 
wisk; do Jass przybywają pociągi z więźniami, 
zkąd po krótkim pobycie dalej wysyłani bywają ; 
podpisane otrzymały zezwolenie władz, zaopatrzenia 


mować hypotetycznej dyskusji wszystkich tego gram donosi), wstrzymało pęd Moskwy do sofij- 
rodzaju kwestyj. Rząd wcale nie życzy sobie, „by skiego meczetu. > CH 
postawie jego zarzucano pewną dwuznaczność ,|  Z treści telegramu, jako mówiącego o preli- 
atoli stanowisko wyczekujące jest dlań niezbę- minarjach pokojowych, widać, że zawieszenie 
dnem, jak długo rezultat rokowań pokojowych broni rozciagnietem zostało i na azjatycki teatr 
jest niepewny. Ostatecznie Izba przyjęła adres wojny. Jak czytamy w dzisiaj odebranych dzien- 
do królowej w całem brzmieniu. | nikach moskiewskich, Moskwa w Armenji bliską 
me zdobycia nie tylko Erm, ale i Batum; 
ule. spodziewać się więc należy, że na zawieszenie 
Pol. e kibi dniami list ze broni nie inaczej zgodził się książę Mikołaj, jak 
Stambułu, który drastycznemi słowy określa tylko pod warunkiem GR Moskwie dwóch 
bezgraniczny zamęt panujący obecnie w stolicy oe arenę fl Czy i ‚ae tacy euro- 
padyszacha, i przepowiada nie na żarty jakąś GE zostały oddane jej w zakład, dowiemy się 
rewolucyjną katastrofę, która wybuchnie może rotes. 
pod bokiem as, Oto treść ¿ego SE e K z k 
Jak groźna lawina śniegu, toczą się carskie 
A sercu Turcji. Wzburzenie i rozdra- | roni 5 a. 
źnienie, które opanowało ludność tutejszą, nie Lwów 26, stycznia. 
da się żadną miarą opisać dokładnie. Widzą sie 4 Włodzimie:z Górski, wychodźca , dzien- 
wszyscy nad przepaścią, a mimo to, jak gdyby nikarz, tłumacz wielu dzieł z angielskiego i francu- 
bezwiednie, idą dalej ku niej, ziejąc szałem i skiego, zakończył dzisiejszej nocy około godz, 11 ży- 
zemstą. Mahmud Damat, ów potężny dawniej wot pełen poświęcenia i pracy w 54 roku życia. — 
zausznik pański, tak zastraszony, że zaledwie Śp. Górski urodził się w Tarnowie, ojciec jego był 
powrócił z swojej podróży. inspekcyjnej, znowu ofiejalista w dobrach ks. Sanguszki. Początkowe na- 
gotuje się do wyjazdu, gdyż nie czuje się bez- uki pobierał w Galicji, następnie jako sekretarz ks. 
piecznym w stolicy. Nie mniej W. wezyr uznał Sangusaki przeniósł się do Kongresówki. Studja u- 
za stosowne przedsięwziąć odwrót, przewidując, niwerayteckie pobierał w Moskwie, a później wstąpił 
że na wypadek jakiejś katastrofy, on byłby je- do służby rządowej. Przez jakiś czas był urzędni- 
dna z pierwszych jej ofiar. Co krok wyłazi na kiem w Żytomierzu, a wkrótce potem otrzymał in- 
jaw jakaś konspiracja tajna, a rząd za bezsilny, tratną posadę rzadey pałacu larienkowskiego w War- 
by je mógł stłumić wszystkie. Obawiają sie na- szawie, którą piastował do r. 1862. Uwięziony w ey- 
wet uwięzić głównych spiskowców, gdyż boją się tadeli warszawskiej stracił posadę, a wypuszczony 
| powstania ludności całej. Krążą. pogłoski, ze po- na wolność musiał emigrować. Po kilkuletniej tu- 
|fajemnie przygotowuje się olbrzymia manifesta- laczee po Francji i Anglji, powrócił do Galieji i o- 
cja, która żądać będzie od Izby, by detronizo- siadł stale we Lwowie, gdzie mieszkał do końca ży- 
Wals sułtana, a ministerjum całe postawiła cia. Literacka jego działalność jakkolwiek nie roz- 
Ww stan oskarżenia. Powiadają dalej, że ludność głośna, była obszerną i pożyteczną. Podczas pobytu 
'w takim razie nie tylko nie obawia się oporu w Warszawie pracował przy wielu pismach tamtej- 
ze strony armji, ale przeciwnie oczekuje jej szych i założył wraz z Anezycem, najlepszym swym 
czynnego poparcia. Między innemi mówią obe- |przyjacielem, pismo tygodniowe Wędrawiec, które 
lie, że jeden z synów Abdul Azisa wstąpi na dotychczas istnieje i cieszy się zasłużonem powodze- 
tron po strąceniu Abdul Hamida.“ niem, Osiadłszy we Lwowie pracował na przemian 
„. „Gdyby rzeczywiście wybuchły jakie ro 


„chy. rewolucyjne, "przet stkimi mu Kronic ZEE ziem. Pol., gdzie pro- | pomoc rychłą i obfitą, licząc przedewszystkiem na 
TORES niechybnie: „am n, doradca jego | wadził sumiennie „Spraw Zagranicznych." | szlachetne serca kobiet polskich ; wszelkie meer —— 
ahmud Damat, pierwszy sekretarz Said pasza |Przed kilku laty prowadził administrację naszego | adresowane być mogą do którejkolwiek z podpisa- 


Dziennika. Tłumaczył bardzo wiele, i dobrze; jezy- 
kiem polskim władał, jak nie wielu naszych pisarzy, 
a obce języki posiadał gruntownie. Śp. Górski posia- 
dał niezwykły dar poetycki, lecz nie wiele prac swo- 
ich rymotworczych drukował. Wiersz jego był gładki, | Lewakowska, (Składki przyjmuje administracja na- 
jędrny, pełen siły, humoru, i przypominał najlepsze szego „Dziennika ) 

wzory naszej poezji. Ostatnią jego pracą literacką! Z Wiednia otrzymujemy wiadomość ze źródła 


Stronnicy Midhata spoglądają z wiel- 

woleniem na ten zamęt w stolicy; 
owiem wówczas mogliby dostać się do 
by wzburzonej ludności powiodło się 
tanowczo całą kamaryle pałacową. 
leputowanych sprzyja widocznie temu sta- 
eczy, w przekonaniu, że większość Izby 
występowała wbrew tym. manifesta- 
du. Tymczasem sułtan snać nie widzi 
zy co się w koło niego dzieje, i jak 
ajlepszych czasów, zajęty pilnie urzą- 
w ogrodach pałacowych oranżerji na 
salskiej.* 


nych: Henryki Bonham (konsulat angielski), Klo- 
tyldy Schlick (konsulat austrjacki), Marji Le 
kowskiej (Strade Pecoraze). — Jassy 22. stycznia 
1878. — Henryka Bonham, Klotylda Schlick, Marja 


jest tłumaczenie powieści Jules Verne'a, drukującej autentycznego, że Wydział krajowy, który w 
się obecnie w Tygodniu. stosunkach swoich z sądem państwowym i trybuna- 

Waruszeni stratą dzielnego człowieka, utalento- jem administracyjnym posługiwał się dotąd zawsze 
wanego pisarza, dobrego i rozumnego kolegi, wołamy | polskim językiem, zaczął ostatniemi czasy używać 
nad otwartą trumną: Cześć twej pamięci! pokój two- wawych pismach języka niemieckiego. Z przy- 
jej duszy! a EIS kroßeig przychodzi nam fakt ten podawać de publi- 

Pogrzeb odbędzie się jutro w niedzielę o godz. |cznej wiadomości, spełniamy jednak nasz obowiązek 
8 z południa z domu przy ulicy Clowej na cmentarz i mamy nadzieję, że grzech ten popełniony przeciw 
Łyczakowski. zasadzie nie powtórzy się, zwłaszcza, że żadne 

Egzamina pismienne pod nadzorem (klauzu- utylitarne względy nie mogą szan. referentów tłu- 
rowe) dla kandydetów stanu nauczycielskiego w za-! maczyć. 
wodzie gimnazjalnym rozpoczną się 11. lutego, poczem Pan Antoni Péch, dyrektor ruchu kolei Ka- 
przedsiewsiete zostaną egzaminy ustne, rola-Ludwika, został na własną prośbę przeniesiony 

Czwariy bal maskowy cdbedzic się jutro | w stan spoczynku, a jego miejsce zajmie p. Wacław 
w niedzielę, w obu salach teatralnych. Sladkowsky. 

Komitet wystawy krajowej uznając za- Austrjacka armja lądowa i marynarka 
sługi około wystawy hr. Neupperga, który z ochotą | w rí 1876. Wydany niedawno przez cb. Skat Fut umi 
odstąpił cgród Jabłonowskich na wystawę krajową, | komisję centralną zeszyt XI „Rocznika statystyczne- 
wręczył mu przedwczoraj piękny album wykonany|go* za r. 1876, zawiera daty o austrjackiej armji 
w pracowni introligarskiej p. Geriritza. lądowej i marynarce. Z końcem grudnia 1876 wojsko 

Próba telefonów na odległość 12 mil od- na stopie pokojowej liczyło 287.005 ludzi i 47,972 
była się na linji telegraficznej między Lwowem alkoni, na stopie wojennej 780,026 ludzi i 148.120 
Brodami i udała się wybornie. Najpierw połączono | koni, Litaba ochotników jednorocznych wynosiła 5899, 
telefony jedną linja powietrzną i ziemią, a pierwszy z których 2084 było w służbie czynnej, a 3815 w- 


La inych wiadomości bliższych, 2 wyjątkiem 
dwóch, a mianowicie, że jakeśmy się spodziewali 


sę na przełaj, jak z mapy każdy się 
| dka się z Adrjanopola 


i Burgas. 

to bardzo ważnem, bo Kirk-Kilissa leży 
a zachód, a Kuleli Burgas o 4 na po- 
od Adrianopola a 6 na południe-zachód 


0 8 
tu 


0 -Kilissy. Mehemet więc, zamiast dalej |głos jaki w telefonie słyszeć się daje, jest rodzaj jopowanych do późniejszej służby; naturalny ubytek 
masz 6 ku Stambułowi, rzucił się w kierun- | klekotania, które pochodzi z ruchu aparatów telegra- | ze stanu linjowego i rezerwy wynosił 36,770 ludzi; 
ku zupełnie przeciwnym, jakby dążył doliną Ma-|fiezuych kolejowych, i udziela się z równolegle bieżą-|z tego umarło 8275, zginęło bez éladu 482, popel 
ricy dg portu Euos nad Egejskiem morzem. |cego drutu kolejowego przez indukzje. Następnie sly-fnilo samobójstwo 408, okaleczało 309, dezerterów 
jeź uczynił, to z pewnością nie dla zasto-|8zano melodie graną w Brodach na waltorni|liczono 2548, oddano do zakładów karnych 438, do 
nienia Dardanellów, bo Moskal tam nie pójdzie|z taką dokładnością i siłą, że całe grono słu-|do domów inwalidów przyjęto 119, spensjonowano ja 
przed zdobyciem Stambułu, lecz uczynił dia tego, | “haszów rozrózn'é ją meglio na oddalenie jednego ko inwalidów 109, uwolnieno z rozmaitych powodów 
bo m bo oddział moskiewski z Jamboli prze- | kroku od telefonn, Duet śpiewany we Lwowie sły-|22,968, inny ubytek wynosił 1114 ludzi. Do obro- 
ciął mu był drogę przez Wisę. szano w Brodach dokładnie z rozróżnieniem dwu glo- ny krajowej przeniesiono w Przedlitawji 86 oficerów. 
Stambuł tym sposobem został otwarty na|86w, szczególnie głosu tenorowego. Rozmowę słyszano i 67 540 żołnierzy, w Węgrzech 4 oficerów i 41,520 
oścież — i powinni Turcy powinszować sobie als Brodów dokładnie i wyraźnie, gdy na odwrót wj żołnierzy. Liczba oskarżonych o występki i zbrodni: 
podziękować zapewne Anglji, iż zawarte wczoraj Brodach słyszano głos ze Lwowa, lecz nie rozumiano wynosiła 5888 w wojsku lądowem i 192 w marynat: 


słów. 


zawieszenie broni (jak tylko. co nadbiegły tele- ce; ztych uznano niewinnymi 617, skazano na śmie: i 


Ró mie prawie gęsto osiedlili się Turcy w nie była jednakże liczną. Co więcej mamy w] sta, kotlarzem, kowalem, konowałem a prayter: 


Rumelji w dolinie Marycy i na stokach De- Dobrudży nawet małą osadę Arabów i nie bra- złodziejem na konie. i fi 
spota-Daghu, na wschód i na zachód od Salo- kujące nigdzie kolonie niemieckie. i Nie dość jeszcze na tem: jest w Turcji z da - 
niki i wewnątrz Tessalskiej kotliny. Wre- W ostatnich kilkunastu latach przybył nowy | wien dawna wiele Włochów, szczególnie w mia- 
stanowią Turcy przeważną ludność właści- element narodowościowy: Gdy w r. 1864 i 1865, stach portowych, a język włoski jest zawsze je 
Stambułu, na zachodnim brzegu Zło- Moskwa ostatecznie pokonała Kaukaz, wtedy |szcze językiem kupieckim całego lewantyńskieg > 
tego Rogu, i wielu wiosek okolicznych nad przeważna część Czerkiesów wyemigrowała | handlu. — - . 
(rem. 2 rodzinnych gór i przesiedliła się do spółwier- | yje tu wreszcie niemało Frenków czyli 
teczną jest rzeczą podawać w obecnej czej Turcji, gdzie otrzymała od rządu tureckiego ,Furopejczyków wszelakiej narodowości a śród 
arakterystyke tego narodu. Jego zalety wskazane siedziby w części w Małej Azji, w czę- | nich — jak wiadomo — także nieco E olakó w. 
“mane dostatecznie z historji i zlicznych— sci w Dobrudży i w zachodniej Bulgarji na po- | Wiadomo, że próbowano nawet założyć dwie osa:ty 
wiek niekiedy fantastycznych — opisów graniczu serbskiem. polskie, jedną w Tessalji, u podnóża Olimpu, 
a wypadki najnowsze okazały je w ca- w uroczej dolinie Tempe, niedaleko Platamony, 
„ Wypada mi tylko zwrócić na końcu u- drugą bliżej Carogrodu. 
wage na to że w skutek kilkuwiekowych wa- 


Prócz tego mamy w Turcji wielu Ormian, 
katolickiego i schismatyckiego wyznania, tak w 
stolicy, jak i w całej Rumelji, i dalej na północ, 
aż ku granicom Bukowiny. 

Trudnią się oni handlem lub zajmują stano- 
„wiska urzędowe lub półurzędowe, podobnie jak 
’ Fanarjoci. Pielęgnują swój język i odznaczają się 


Na tem kończymy tę litanję narodowościową 
i zamykamy niniejszy przegląd etnograficzny Tur- 
cji. Każdy pyta dzisiaj, jak się te stosunki uło- 
za? Czy te różnorodne elementa, znużone walką, 
znajdą jaki modus vivendi, któryby im pozwolił 


Grekami i Słowianami, a w dawnych wiekach z 


i | k l Seri OR aan REŻ is e a wędrówka 
& mówili EE językiem. Po zajęciu tye Linie ÜR // . . .. 
stepów przez Moskwę, przesiedlili się oni w zna- | Epirze, do Widdynia nad Dunajem, przedziela | da Wal [POR „i. tylko czasem miłość 1 ludzi tnf o nich rara oe rokują na- | będą się nawzajem tępiły, walcząc aż do noża? 
cznej części do Dobrudży, gdzie do ostatnich | Turcję europejską na 2 połowy, zupełnie odmien- | zbliża“. | Ze W CHE d e i 


Co usunie te kontrasty, które sprawiają, że mie- 
szkańcy jednego z najpiękniejszych krajów ziemi 
z taką zaciekłością „walczą o resztki płodów ?“ 
Jaki posiew zejdzie po tym deszczu krwawym, 
po tej straszniejszej walce nie armij, lecz obu- 
stronnych ochotników, w której (według słów 
Byrona) 


Nikt przebaczenia nie daje, ni wzywa!? 


miętne starcia. 


Dziwna! tu ziemia oddycha pokojem, 

A serca ludzkie chucią i rozbojem! 
Czyż kraje światła na nowo ogarnie 
Noc namiętności, rządzących bezkarnie ? 


Mimowoli nasuwają się słowa znakomitego 
podróżnika i uczonego Aleksandra Hum- 
boldta, który obraz srogich walk bratobójczych 
między czerwonymi Indjanami Amerykanskimi, 
nakreślony w opisie tamtejszych stepów, zamyka 
tymi prostymi a tak nielitościwie głębokimi i tre- 
ściwymi wyrazami: „Tak ściga myślącego czło- 
wieka wszędzie, w górach, na stepie i na oceanie, 
smutne i krwawe widowisko rozdartego nie- 
zgodą rodu ludzkiego.“ Durum genus humanum! 
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|wieźniów żywnością i odzieżą, upraszają przeto o 


Nr. 233. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

Przedpłuta wynosi: 


MIEJSCOWA. kwartalnie 4 ziri 50 cent. 
mięałączałe 41 1 „ 50 y 


ta miejscowa D » 
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do Prus i Rzeszy niemieckiej . > 
umer: pojsdynczy kosztuje 10 centów. 
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Lwowie, Niedziela dnia 27. 


GALETA NA 


Wtedy będzie mógł dowieść lord Beacons- 


un: =e ¡field parlamentowi angielskiemu, iż już nie cho- 
Od administracji. | dzi teraz o Turcję, ale jedynie o interesa an- 
Prenumerata na „Gazetę Narodową” . wynosi  Slelskie. 


za miesiąc luty: 


we Lwowie: 


miesięcznie - : . 1 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . : : 2 


Zamiejscowych pp. abonentów u- 
praszamy o wczesne odnowienie pres 
numeraty. 


Lwów d. 26. stycznia. 


(Telegramy stambulskie o przyjmowaniu przez 
Tarcję pokojowych preliminarjów moskiewskich, Co z 
tych telegramöw wypływa? Nawet przyjęcie tych 
preliminarjów uie ustali pokoju. — Oppozycja hu- 
manitarna w uaszej delegacji przeciw podwyższe- 
nia cła od kawy. — Grożenie dymisją gabinetu 
Auersperga i rozwiązaniem Izby posłów. — Spra- 
wa ugodowa we Wegrzech.— Z sejmu pruskiego). 


Polegramy, które w nocy otrzymaliśmy, do- 


D przyjęciu pokojowych warnukéy mo- 
ae 25 już F le) iurećcy udali 


się do Adrjanopola, gdzie, dzisiaj mają być pod- 
pisane preliminarja pokojowe i rozejm. Jednako- 
woż te wiadomości nie są jeszcze pewne. Jeden 
bowiem z tych telegramów donosi, Ze Turcja 
rzyjęła tylko kilka punktów preliminarjów po- 
ojowych, i dodaje, że sprawa, jakie mają, być 
granice Bułgarji, i sprawa otwarcia cieśnin 
morskich Bosforu, ma być kongresowi przed- 
łożoną. Zdaje się więc, ze „w. tych najwa- 
żniejszych punktach . niema jeszcze  porozu- 
mienia między Porta a Moskwa, i Turcja 
proponuje, ażeby je przedłożyć kongresowi, & 
pełnomocnicy tureccy otrzymali zapewne polece- 
nie podpisania preliminarjów pokojowych, jeśli 
się Moskwa zgodzi na przedłożenie tych dwu 
punktów kongresowi europejskiemu. A z góry 
rzewidzieć można, iż Moskwa najprzeciwniejszą 
est zebraniu się kongresu europejskiego i przed- 
Le mu tych punktów. 

Jeżeli ten bardzo prawdopodobny domyst o- 
każe się istotnie prawdziwym, te takie posta- 
wienie kwestji przes Turcję, wypłynęło nieza- 
wodnie z porozumienia się z innemi mocarstwa- 
mi, a głównie z Anglią. Nieprzyjęcie bowiem 
kongresu europejskiego dla rozstrzygnięcia w 
tych dwu, wszystkie mocarstwa europejskie ob- 
chodzących punktach, zdemaskowaloby: zupełnie 
politykę Moskwy, i musiałoby dać podstawę do 
nowego ugrupowania się i do nowych przymie- 
rzy między europejskiemi mocarstwami. Zapewne 
Porta musiała i te dwa - punkta przyjąć podług 
dyktatow moskiewskich, a jedynie zastrzedz kon- 
gresowi europejskiemu finalne o nich rozstrzy- 
gnigcie, I dlatego telegramy donoszą, że Turcja 
przyjęła wszystkie warunki pokojowe moskiew- 
aka Zresztą w interesie Turcji jest, przyjmo- 
wąć wszystkie dyktata moskiewskie, a zastrze- 
gając finalne rozstrzygnięcie kongresowi mo- 
carsiw, politykę moskiewską, gdyby tych zastrze- 
żeń mie przyjęła, wprowadzić wprost w kolizję 
z interesami Anglii i innych mocarstw. 


Pogrzeb Wiktora Emanuela, 


Rzym d. 22. stycznia. 

Cały upłyniony tydzień poświęcony był uro- 
czystościom pogrzebu Wiktora Emanuela i wstą- 
pienia na tron następcy jego i syna, Humberta I, 
Pogrzeb ten stal się wielkim wypadkiem, bo 
dowiódł olbrzymiej 
siły moralnej, zgody, jednomyślności, braterstwa, 
EZE, ofiarności, stałości charakteru, bez 
tórych siła rządowa ani wojskówa istnieć nie 
może, bez której naród Żaden nie zdoła ani u- 
trzymać ani wyrobić sobie na nowo samoistnego 


docześnicy (stronniey doczesnej władzy papieży) 
1 stańczycy nieustanne miotają pociski, zarzuca- 
jge im małoduszność, materjalizm, tchórzostwo, 
zawisłość od Prus, sztuczne zlepienie ich jedno- 
sei Włochy te zawstydzają nas dzisiaj, bo 
okazują właśnie te enoty, które są daleko mniej 


obowiązkowe i konieczne dla narodu używającego | 


miepodiegłości niż dla takiego, co ją utracił a 
odzyskać usiłuje. U nas w przeszłym roku kłó- 
cili się, gryáli, czernili wobec swoich i obcych, 
1 mie zdöbyli się pomimo upominania patrjotów 
na żadną czynność zbiorową, chociażby najlegal- 
niejszą, na żadne mężne wystąpienie, chociażby 
nawet w bezpiecznym i nienarażającym niczyjej 
skóry rajchsracie wiedeńskim, i do dziś dnia 
sami nie wiedzą, co mają czynić w chwili... gdy 
już Moskale zaszli do Adrjanopola. Tymczasem 
zas wobec tej naszej niezdarności, lenistwa, nie- 
dbalstwa, skąpStwa, ducha waśni i plotek, płyt- 
kości ducha i zdumiewajgcego politycznego nie- 
różumu, u owych zniewieściałych Włochów, któ- 
re były niedawno „wyrazem  jeograficznym* 
Metternicha i „ziemią zmarłych“ Lamartina, 
umiera król-żołnierz, który tak ojczyznę swą 
kochał, ze życie wielokrotnie dla niej i koronę 
małego Piemontu ważył, Ze gotów był nawet 
rxte się tej korony i zostać; prostym obywate- 
em rzeczypospolitej w razie, gdyby większość 
jego poddanych wolała była takową, że wreszcie 
pełnym będąc głębokiej wiary religijnej, naraził 
się na kłątwę Watykanu, na pioruny namiestni- 
ka Chrystusowego, chciał jak apostol stać się 
przeklętym, anathema esse, dla ojczyzny. 


To się nazywa mieć nie tylko rozum, ale 
charakter, a nam na nieszczęście brak nie ro- 
zumu, przynajmniej wrodzonego, ale brak — 
charakteru, a bez charakteru niema człowieka 
czyli jednostki, bez charakteru niema ludzi czyli 
narodu, Otóż Italia, jak dobrze powiedział w 
sobotę Humbert I. w parlamencie, „zrozumiała 


siły wewnętrznej Włoch, i 


Mając to wszystko na uwadze, nie wierzy- 
my w ustalenie się pokoju, chociażby nawet pre- 
liminarja pokojowe były podpisane przez strony 
wojujące. Odwlekłoby to jedynie konflagracje eu- 
ropejską na kilka tygodni, ale jej nie zażegnało. 
A i w interesie innych mocarstw a osobliwie 
Anglii, która potrzebuje czasu do ‚przygotowah, 
jest, ażeby taką kilkutygodniową zwłokę . spro- 
wadzić. Zresztą i Turcja potrzebuje tej zwłoki 
dla reorganizacji swych sił. 

Korespondent nasz wiedeński podaje wiado- 
mość o ostatnich posiedzeniach delegacji naszej. 
Przyznamy się, że nie pojmujemy powodów hu- 
manitarności, dla których sprzeciwiano się pod- 
wyzszeniu obecnego cła. od kawy. Co do kawy, Ga 
licja jest w tem: samem położeniu c We- 
gry, jak w ogóle w sprawie cłowej my jako kraj 
rolniczy porównie 2 Węgrami, jedne mamy 2 
Węgrami iuteresa, a zwłaszcza co do kawy. Ani 
w Galicji ani we Węgrzech kawa nie weszła 
tak w zwyczaj, nie stała się takim pospolitym 
„Środkiem pożywienia, jak w czeskich i niemiec- 
|kich krajach Przedlitawii. U nas zresztą herba- 
ta coraz bardziej wypiera kawę, jako naszym 
stosunkom klimatycznym odpowiedniejsza, i jako 
; jedyny none mumet, zdolny RA eons 
zastąpić niejako gorzałkę a więc odwieść „7 na- 
Aid ‘Sposobem od ZA pijaństwa. 

as wyzyskuje przemysł przedlitawski, — 
coraz lichszy, coraz, bardziej. na oszustwie za 


przykładem bismarkowskiej Teutonii polegający —, 


taksamo jak Węgrów. Węgrzy też dla wynagro- 
dzenia sobie szkód, jakie im ten przemysł- przez. 
podwyższenie ceł .od.wyrobów tkanych i t. p. 
zadać musi, domagają się podwyższenia cła, od 
kawy, które właśnie okolice owego „przemysłu 
dotknie. Podwyższony dochód z eła od kawy, ulży 
Węgrom w: ponoszeniu wydatków wspólnych; im 
większe cło.od kawy. płacić będzie Przedlitawia 
przemysłowa, tem mniej będą . „Węgrzy musieli 
z dochodów krajowych dokładać na wydatki 
wspólne. Otóż kubek w kubek ma się rzecz tak- 
samo i z nami. Ten też właśnie powód głównie 
sprawia. że centraliści sprzeciwiają sig. podwyż- 
szeniu cla od kawy i gotowi nawet narazić sig — 
przynajmniej, tak do teraz oświadczają — na no- 
wy gabinet i oraz na — nowe wybory do Rady 
państwa, które mogą zabić centralizm. i sprowa- 
dzić wywrót wszystkich- „nabytków“ „centrali- 
stycznych. 

Względy humanitarnosci zatem nie "mogą 
być u nas właściwym powodem do sprzeciwiania 
się podwyższeniu cła od kawy — owszem za 
niem przemawiają. Co innego jest, jeżeliby op- 
ponenei kierowali się myślą wywrócenia gabine- 
tu obecnego przez odmówienie podwyższenia cła 
od kawy; ten powód był by całkiem zrozumia- 
ły i naturalny. Pytanie tylko, czy po tym gabi- 
necie nie nastąpiłby jeszcze gorszy. 

Poniżej podajemy bliższe szczegóły o kon- 
ferencji rządu z przewódzcami stronnictw Izby 
posłów. Telegram nasz był bardzo niedokładny. 
Zresztą też zebrawszy dopiero sprawozdania a 
nawet artykuły ien oe różnych: dzienników, 
można mieć o tej konferencji należyte wyobra- 
żenie. Prócz Lassera i Stremayera, którzy aa 
słabi, byli na niej wszyscy ministrowie. Najwa- 
ważniejszem jest, że ks. Auersperg oświadczył, 
iz w razie oporu Rady państwa nastąpi nietylko 


Wiktora Emanuela“, a dowodem tego zrozumie: 
nia była właśnie owa samodzielna, olbrzymia, 
bezprzykładna, zdumiewająca manifestacja po- 
grzebowa. Kiedy król umarł, lud płakał po uli- 
cach wszystkich miast włoskich, a drugim do- 
wodem, że nie była to komedja żadna, ale ból 
prawdziwy, srogi, okropny, przeszywający jednym 
mieczem. wszystkie serca, było to, że w Rzymie, 
pomimo napływu trzech kroć stu tysięcy osób 
oprócz zwykłych mieszkańców, księgi. kwestury 
„stały czyste i białe przez trzy dni: najmniejsze- 
go występku nie popełniono, nie było jednej bój- 
' ki, jednej kradzieży, jednego pijaka ujętego przez 
policję. Cierpienie i patrjotyczne wzruszenie cały 
„naród chwilowo dobrym i cnotliwym uczyniło, 


¡kim narodzie sądzić. niemożna po francusku za- 
rzucając mu niewdzięczność i zepsucie, ani po 
austrjacku wymawiając mu Custozzę, ani po na- 
szemu powtarzając oklepane oskarzenia o ma- 
chiawelizm, o zdradę, o trucizny królowej Bony, 
i tym podobne koszalki opałki. Objawy takie 
moralne zasługują na to, by przed niemi schyla- 
no Czoło... 

Wszystkie miasta, miasteczka, gminy po- 
uchwalały w. okamgnieniu posągi i pomniki na 
pamiątkę oswobodzieiela i zjednoczyciela Włoch, 
pootwierały składki, na które krocie zaczęły 
wpływać natychmiast, podczas kiedy: u nas na 
żadne: potrzeby narodowe w cichości nawet nikt 
kilku groszy uzbierać nie zdoła, — nie powia- 
dam już pod moskiewskim rządem, ale w swo- 
bodniejszej Galicji, — bo: jedni: są eałkiem nie- 
użyci, drudzy zaś obojętni lub lękliwi, ci zarzu- 
cają innym kradzież publicznego grosza, a owi 
lękają się, by ich czasem o kradzież nie posą- 
dzono, jak gdyby, dobro sprawy przy czystem 
sumieniu nie znaczyło więcej jak marna sława, 
jak gdyby każdy z nas nie miał obowiązku jak 
Wiktor Emanuel stać się nawet przeklętym dla 
ojczyzny, anathema esse... 

Trudno sobie wyobrazić ogrom zjazdu na 
pogrzeb królewski. Co godzina, prawie, potrójne 
pociągi kolei zwoziły ze wszystkich stron tysią- 
ce przybyszów. Z 16. na 17. stycznia zabrakło 
mieszkań w hotelach i prywatnych domach. Ka- 
wiarnie i traktjernie otwarte były przez noc 
całą, bo pomimo tytańskiej czynności syndyka, 
księcia Emanuela Ruspoli, i Rady miejskiej, nie- 
podobna było zaopatrzyć wszystkich w miesz- 
kania. Nocowano tedy czuwając. po kawiarniach 
aß do białego dnia, a juz o Świcie, chodniki i 
przecznice ulic i placów, któremi miał przecig- 
gać orszak żałobny, natłoczone były ludem. 
gieren, ścisk ten 155 się tak N że 
lwadziescia tygi olnierzy, wyęiągniętych . po- 
dwójnym ee w alles ości kil u hei je- 


VV 1 TNA IE 
zmiana gabinetu, ale i rozwiązanie Izby po łów; i Ze to co się stało z Polską, odstać sig nie 
tudzież, że na początku konfereneji ustnie, a w może. Zapomniał on widocznie o odebraniu Al- 


dalszym ciągu z pisma złożył wiadome' oświad- 
czenie rządu ; dalej, że p. Grocholski namiiętnie 
przemawiał za dokonaniem ugody, wystiwając 
nawet. widmo zamachu stanu. aż! 

‚Ani dymisji gabinetu, ani rozpedzenia obe- 
enej Izby posłów, ani zamachu stanu niby mie u- 
lękli się centraliści, a co do cta od nafty ip. Gro- 
cholski (na Konferencji) do-niczego się nie obo- 
wiązywał, bo delegacja jeszcze: tej spra nie 
rozebrała. ; | 

Po konferencji i uchwałach: klubów eentra- 
listyeznych Nowa Presse, która jak wiemy, przed 
trzema dniami gwałtownie obstawała przy utrzy- 
maniu gabinetu, nagle zmieniła front, i wywo- 
dzi, że gabinet może sobie odejść, “bo i tak ru- 
nąćby musiał przy sprawie wojskowej (centrali- 
ści domagają się zniżenia etatu wojska 2 860.000 
na 600.000 ludzi); i że Rada państwa wytrwać 
powinna w: oporze, aby dać lekcję Węgrów, że 
skończyła się juz cierpliwość i uprzejmość Przed- 
litawii, która nadal nie da się wWyzyskiwas We- 
grom. Zamachu stan: Nowa Presse wcale się 
nie lęka. 

Stara Presse wywodzi, ze upadek gabinetu 
byłby nieszczęściem i centralistom na nie się 
nie przyda; a oraz dowodzi, że obecnie, ze wzglę- 
du na prowizorja budżetowe i na prowizorja w 
traktatach handlowych, tudzie ze względu na 
delegacje wspólne, niemożliwem byłoby roz tiaza- 
nie Izby. SĘ wp W 

"r Objawia się myśl, oddańmia wszyst. 
góle spornych > spraw ugodowych, a sie ‘clo- 
wych, deputacjom regnikolarnym a za nig 
jest prezydent Izby: posłów, dr. Rechbater: 

Podkomitet bankowy przedlitawskiej Izby 
Izby *posłów na posiedzeniu z d. 24. bm. zgo- 
dził się na przekazanie sprawy długu 80-milio- 
nowego: deputacjom regnikolarnym: 

Na posiedzeniu klubu liberalnego węg. Izby 
posłów z d. 24. ataki na rząd i ugodę nie były 
już tak gwałtowne jak dnia' poprzedniego. 

Rozprawa nad Związkiem. clowo-handlowym 
i nad taryfą ełową zacznie sig W węg. Izbie po- 
słów w poniedziałek. 


W Izbie deputowanych sejmu pruskiego 
przyszła we wtorek pod rozprawy interpelacja 
posła Wierzbińskiego względem przemiany pol- 
skich nazw miejscowości, na niemieckie w Po- 
znańskiem i w Prusach Zachodnich, osobliwie. 
zaś w okręgu rządowym. Bydgoskim, gdzie kil- 
kaset nazw miast i wsi przechrzezono, tak, iż 
bez słownika ad hoc ułożonego nie można wie- 
dzieć, gdzie jakie miejsce leży i jak się właści- 
wie nazywa. Interpelant pyta: czy zmiany te 
nazw odbywają się z wolą rządu, i jak rząd za- 
chowa się wobec wynikających ztad dla osób 
prywatnych niekorzyści a nawet szkód.  Tater- 
pelację tę poparła wielka: liczba deputowanych 


— — TO ZZO A R A EE 


zacji i o losie grożącym Turkom. Poseł Kantak 
odpowiedział mu spokojnie i wymienił wszystkie 
krzywdy na polu narodowem i kościelnem, ja- 
kich Polacy doznają, i że nie idzie tu o prowo- 
kację, ale o zadosyćuczynienie słusznym skar- 
gom polskim. Oczywiście, że interpelacja ta nie 
miała i nie mogła mieć następstwa, ale tylko 
obowiązkiem było reprezentacji polskiej wyto- 
czyć sprawę zmiańy nazw polskich przed sąd 
publiczny. 


Korespondencje „lazi Nar.” 


Wiedeń dnia 24. stycznia. 
(Y.) Przesilenie gabinetowe 'w zawieszeniu 


do pojutrza, to jest do następnego posiedzenia I: 


by posłów, na którem rozpocznie się rozprawą 
cłowa. W międzyakcie „groźnej sytuacji“ konfe- 


rują ministrowie z stronnictwem wiernokonstytu: | 


eyjnem — targują się z:niem najformalniej. Dr. 
Herbst pośredniczy a Nowa Presse: straszy dy: 
misją gabinetu. Czy ulegną centralisci skombi+ 
nowanej tej presji, trudno w tej chwili przewi- 
dzieć. Może tez dzień jutrzejszy jakie. takie 
przyniesie wskazówki.. Czekajmy więc. końca 
ciuciubabki ministerjalnej, czekajmy, zanim ta- 
jemnicza groza chwili przeminie, zanim w mgle 
przejrzeć będzie moż 
mron P 


na, GAV to rzeczywiście prze- 
d Eed NE 
E A e olg 
presja” ? i 


Kolo polskie odbyło dotychczas” od ezasi 
poświątecznego otwarcia “Izby trzy posiedzenia. 
Pierwsze odbyło się 16. b. m. Zajmywano 
się na niem wyłącznie sprawą wniesienia inter- 
pelacji, dótyczącej lwowskiego procesu stanu. 
Przebieg tego posiedzenia wiadomy, nie będę 
się więć nad niem dłużej: zatrzymywał. ; 
Na dniu 17. b. m. odbyło się drugie 2 kolei 
posiedzenie koła polskiego, poświęcone wyłącznie 
przedłożeniom cłowym à mianowicie sprawie, 
czy koło polskie w ogólnej debacie ma głos 
zabrać lub nie? P. Krzeczunowicz wniósł, Żeby 
głos zabrać, i życzył sobie, żeby przy tej spo: 
sobności : 

1) uderzyć silnie na rząd z powodu, że nie 
przedłożył dotychczas stałego planu pokrycia bu- 
dzetow ego. deficytu ; N 

2) wyrazić życzenie ze strony posłów pol- 
skich, ażeby na piwo nałożyć podatek konsumi 
Cn; 

Je 5 żeby deficyt pokryć nie przez bezpośre* 
dnie, tylko przez pośrednie podatki (konsumcyj- 
ne i podwyższone eła). 

Koło delegacji naszej. uznało, że. powyż- 
sze sprawy nie mają bezpośredniego związku z 
taryfą cłową, a nadto były one przedtem i kilka: 
krotnie przez p. Krzeczunowicza w Izbie podno- 


niemieckich. ‚Minister, Friedenthal zamiast od- szene. Koło wyraziło następnie zdanie, 2e w o- 
powiedzieć, o co go pytano, mówił o „nielojal- |gólnej debacie chodzi głównie o to, czyli zasada 
nem uderzaniu na władze, które niemogą się traktatów handlowych, czy też ceł autonomicznych 


bo cudowny ten objaw duchowy: dał się zazna- | 


stanowiska. Włochy te, przeciwko którym nasi e) i we wielu innych miastach włoskich... O ta-| dzie po drodze. Smutek głęboki malował się na 


bronić“ i zaprzeczał, aby „kilkaset“ nazwisk ma wejść w. życie, 


tudzież czy traktat 2 pań- 


zmieniono, bo od trzech łat zmieniono ich „tylko stwem Niemieckiem będzie zawarty, i na jakich 


nieco więcej nad 200%; 


wreszcie, że zmiany te. podstawach, Prócz tego dały się słyszeć głosy, 


8ą przez cesarza sankcjonowane, A przyczyną |że kwestje, które, mogą stanowić przedmiot og 


ich bywa. trudność wymówienia polskich razw i 
żądanie pewnej liczby mieszkańców gmin. W roz- 


+ 


| 


nej debaty. nad przedłożeniami cłowemi, nie ma- 


ją ze stanowiska interesów Galicji zbyt wielkie- 


prawach nad tą interpelacją. poseł Statlewski go znaczenia. Z tych więc powodów postanowiło 
cechuje te zmiany nazwisk jake targniesie sig koło nie zabierać głosu na teraz w ogólnej 


na narodowość polską. 
dowodził, że Polacy prowokują (sic) Nie 


den od drugiego na ogromnej przestrzeni | drogi 
orszaku, z trudnością tę ludzką lawinę utizymy- 
wać zdołało, by miejsce dla pogrzebowego po- 
chodu zostawiała. Okna, balkony,, drzwi, wrota 
i dachy domów czerniły się ludzką ciżbą w dłu- 
gości kilku mil włoskich, bo kondukt przecho- 


sów, i żliwości zabrania głosu, jeśliby.przy tej sposo 


dził przez ulice Venti Settembre wzdłuż Kwiry-' 


nalskiego pałacu, Quattro Fontane, plac Barbe- 
rini, Via del Tritone, Via Due Maccelli, plac 
Hiszpański, Via del Babuino, plac del Popolo, Corso, 
Via Lata, plac Kolegium rzymskiego, Via Pić di 


Marmo i plac Minerwy, zkąd zawrócił wreszcie. 


na plac Panteonu. 
| Całego żałobnego orszaku, który przez trzy 
| godziny się ciągnął, opisywać wam szczegółowo 


wszystkich twarzach. Kobiety płakały na bal- 
konach, w oknach. Na facjatach domów i pała- 


ców spływały żałobne obicia, chorągwie 'spusz- 
ezone do połowy drzewca i n arng 
krepą. Na placach staly wielkie maszty 2 trdj- 


kolorowemi flagami w żałobie i z herbami wszy- 
stkich miast włoskich. Chciano zrazu powypisy- 


wać na nich nazwy bitew i potyczek stoczonych 


w wojnach o niepodległość; ale przez wzgląd 
na arcyksięcia Rajnera, przedstawiające Au- 
stro-Wegry, wstrzymano się z tą demons;racja.. 
Festony z zielonego wawrzynu od domu do do- 
mu przeciągnięte tworzyły tryumfalne łuki nad 
ulicami, bo właściwych tryumfalnych bram nie 
było czasu wznosić. Liczne muzyki 
olbrzymiego pochodu wykonywały żałobny marsz 
Szopena, wielki dzwon Kapitolu i dzwon pałacu 
Montecitorio jęczały powoli i smętnie, (działa 
grzmiały na Monte-Pingio i na Monte-Mario. 
Wspaniały był widok ciągnącego wojska 
wszystkich broni, szkół wojskowych i marynarki, 
wszystkich niższych ciał nauczających i zakła- 
dów wychowawczych i naukowych wiecznego mia- 
sta, rad miejskich Rzymu i Turynu, sądów cy- 
wilnych i handlowych, uniwersytetów, akademii 


i wszystkich zakłądów wyższych naukowych i 


artystycznych ; rozlicznych rad prowincjonalnych, 
ministerjalnych, prefektury itd.; dwóch tysięcy 
oficerów wszelkiej broni, których. najrozmaitsze 
mundury razem pomięszane, śliczny sprawiały 
rzut oka; dalej ośmiudziesięciu jenerałów i ad- 
mirałów okrytych orderami, świecących złotem i 
różnokolorowemi pióry. Potem ciągnęły sądy a- 
15 i kasacyjne w ASA fioletowych 
ub czerwonych aksamitnych togach i czapkach; 
dwustu senatorów, czterystu pięćdziesięciu po- 
słów parlamentu; duchowieństwo składające 
się tylko z 18 księży, poprzedzanych srebrnym 
krzyżem, bo zakonników nie przysłał kar dynał< 
wikary, a obok duchowieństwa ministrowie 1 
wielcy urzędnicy państwa. Nastepowali p, nich 


nie będę... Grobowe milczenie panowało wszę- 


wojskowe! 


Willamowitz-Möl endorf debacie, nie przesądzając jednak tą uchwałą mo 


4 


dwor vojsk 
za, dałem szedł p. Cezary Correnti, pierwszy se- 
kretarz królewski i wielki kanclerz orderów pań- 
stwa, niosący na poduszce sławną żelazną koro- 
nę królów włoskich,. koronę, która przez trzyna- 


a do której Wiktor Emanuel dorobił królestwo 
i rzeczywistość. i 

MER See tę sprowadzono umyślnie Z Monzy 
pod Medjolanem, gdzie się przechowuje: Po 1280 
latach wracała po raz pierwszy do Rzymu, zkąd 
ją papież św. Grzegorz ) 
17e Teodolihdzie, królowej Gotów obranej włoską 
królową. Zrobiona jest podług podania z die) 
z gwożdzi, któremi Zbawiciel przybity był do 
krzyża. Żelazny wieniec osadzony jest fo de 
zdobnym w bizantyńskie szmelcowanie 1 BNS 
gie kamienie, niezręcznie szlifowane ane 0 111 
ce z etruskich czy egipskich grobów. . ke 
wykształcony i zdolny poważnego myślenia świa 
dek głębokiego doznawał wzruszenia, ban na 
te narodowa świętość, na ten wielki symbol, o 
który tak zażarte wojny toczyli „odwieczni 97 
jezdzcy Włoch. królowie, goccy 1 cesarze nie 
mieccy, Otony, Henryki, Fryderyki; którym Się 
koronowali Karol V. i Napoleon Tr którego Au- 
strju przez tak długi czas Włochom ZWTACAĆ nie 
chciała, a który teraz ukazywał się jako praw- 


ście wieków była jedynie gódłem wielkiej idei, 


Wielki posłał był w da-; 


Rok XVII. 


dpłatę i ogłoszenia przyjrauję: 
EASP LWOWIE bióro Fee AE) „Gazet 
Narodowej“ Plac Halieki w pałacu 2 
Ulanieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj: 
muje wyłącznie dla „Gazety Nar.* ajoncja pan 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 2. pronnmó- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Pol- 
sonniere 35. w WIEDNIU pp. Haasenstein ot oglen, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 16. I. Daubi a 
Om. 1. Maximilianstrasse 8. W FRANKFURCIE: uns 
Menem w Hamburgu pp. Hazconstein st Vogler. 
OGŁOSZENIA moja się za opłatą 6 oeutów 
od miejsca objętości jednego een dro mn gó 
Li reklamacyjne nieopieczętno 
sę seed ae Manuskrypta drobne nie 
swraczją sig, loos bywają niszozone. 


bności inna jaka kwestja zasadnicza przez stron- 
nictwo wierno-konstytucyjne podniesioną została. 

Na posiedzeniu, które się d. 20. b. m. od- 
było, zajmywano się sprawą szczegółowej deba- 
ty nad przedłożeniami cłowemi. Pierwsze przy- 
szło na porządek dzienny clo od kawy i zajęło 
całe posiedzenie. Poseł Grocholski postawił wnio- 
sek, popierany przez p. Krzeczunowicza, hr. Mie- 
|roszówskiego i innych, żądający, żeby „koło gło- 
! sowało za wnioskiem mniejszości komisji, ustana- 
‘wiajacym cło 20 air. od metrycznego cetnara 
„kawy, a w razie, gdyby w Izbie podniesiony z0- 
stal pierwotny projekt rządowy (24 złr. od 
,metrycznego cetnara kawy), poprzeć ten wnio- 
| sek ostatni.: Przeciwko wnioskowi p. Grocholskie- 
0 przemawiali ze względów politycznych posło- 
¡wie Kozłowski i Chrzanowski, ze względów zaś 
; humanitarnych i społecznych posłowie Ujejski i 
„dr. Wolski. Przy głosowaniu utrzymał się wnio- 
sek p. Grocholskiego 13 głosami przeciwko 7 
, głosom. Przeciw głosowali: Kozłowski, Ujejski, 
: Chrzanowski, dr. Wolski, dr. Dworski, hr. Kra- 
vsicki i Tyszkiewicz. í 

Następne posiedzenie koła odbędzie się ju- 
tro. Na porządku dziennym stoi sprawa cła od 
nafty. i 


Konstantynopol d. 15. stycznia. 


Od tygodnia, jak nie pisałem do was, ku- 
rjer bowiem jeden dla słabości zdrowia opuścić 


byłem zmuszony. Zaszły tu wypadki tak wojenne 
jak póiityczie,--- 50 aisla] treściwą “ops wiesé 


czytelnikom moim podać! zamierzam. Wojennem 
głównem zdarzeniem jest -przejście Bałkanów 
przez wojska“: moskiewskie, więc przeniesienie 
pryneypalnego teatru wojny na drugą gór tych 
stronę — do Tracji; wypadkiem zaś politycznym 

tego tygodnia jest święża kryzys ministerjalna. 
Mylitby się wielce ten, ktoby chciał do tu- 
tejszych zmian gabinetowych przywiązywać wa- 
ge, jaką mieć one mogą w innych krajach Eu- 
ropy, gdzie każdy mąż stanu jest wyrazem ja- 
kiejś partji, przedstawia właściwą sobie politykę, 
uosobia pewien systemat postępowania. Tutaj — 
w Turcji mimo obeenej naszej konstytucyjnej 
praktyki, zbyt świeżej może jeszcze, nie podo- 
bnego niema miejsca; osobistości u steru publi- 
eznego gospodarstwa stojące, oprócz kilku zale- 
dwie, jak Midhat basza z jednej strony, a Mah- 
mud Neddin, tak zwany Mahmudow z drugiej, 
którym szczególny zbieg wypadków wybitne 
znaczenie mógł nadać, nie przedstawiają żadnego 
odrębnego kierunku polityki, której zresztą de- 
cyzje zwykle nie od ich woli zależą, lecz zapa- 

dają wśród pałacowych i haremowych intryg. 

Powołujący Achmet Hamdego baszę na wiel- 
ko-wezyrowską godność hatt suttaiski, w ustę- 
pie swym do. przyszłej polityki gabinetu się od- 

noszącym, brzmi jak następuje : f nët 
„«.Przedmiotem całej uwagi naszej powinien 

być najazd kraju przez wroga.“ : 
„Siły wojskowe, jakie na wojenną postawi- 
liśmy stopę, wyrowaywaty nieprzyjacielskim ; mie- 
liśmy tego dostateczny. dowód w odniesionych 
z początku kampanii świetnych i licznych zwy- 

cięztwach.* F 

-" „Głównej przyczyny następnych niepowo- 
dzeń szukać należy w błędach niektórych do- 
wódzców. Postępowanie ich ścisłemu podlegnie 
egzaminowi a eeyzja, co zrobić należy za ich 
| czyny, powzi ie.“ - 
| ait ts Me i żebyś wspólnie z innymi 
|naszymi ministrami, pracował usilnie, żebyście 


| dobny był całkiem do orłów starożytnej Romy. 
3 się, że wrócił pó dwóch tysiącach lat 
'na wierzchołek świątyni wszystkich bogów, za- 
imienionej w przybytek wszystkich świętych. 
Pod frontonem czytano prosty, krótki, rzewny 


ze 'staróżytności naśladowany napis: „Wik toro- 


wi Emanuelowi Ojcu Ojczyzny." Mię- 
dzy olbrzymiemi kolumnami z jednej sztuki gra- 
nitu wisiały wielkie spiżowe lampy o zielonych 
płomykach cudnie odbijające w pociemniałym od 
śniedzi wieków przysionku. W obu bocznych fra- 
mugach wznosiły się trofea z broni wszystkich 
epok i sztandarów, a wonny laur wszędzie spadał 
festonami,’ wieńcami i stat się pod stopy kobier- 
icem Cała Świątynia napełniona była tym lauro- 
| wym zapachem, jak u nas kościoły zapachem ta- 


A 


"A Ze zystali z nauk przeszłości, żebyście sunku z Moskwą, ale dyplomacja 1 rządy- nie y 
km e i ech rad przyjaciół zwracały uwagi na głosy ludów, zapomniti 
naszego, cesarstwa, a starali się zapewnić całość własnych interesach, i teraz będą I y 

i niepodległość jego.“ : ki swojego zaślepienia. 

¿ (Guy: tak w stolicy sułtan nowym. swym mi | 
nistrom trudną do zrealizowania zakresla misję 
utrzymania całości i niepodległości państwa, wy- 
padki na teatrze wojny coraz groźniejszy przy- 
bierają charakter. Moskale w tej ehwili z jednej 
strony są. już panami całej doliny Tundży, zaj- 
mują Kazanłyk, Eski i Jeni-Sagre; 2 drugiej 
strony jenerał Hurko ze swojemi siłami zdobyw- 
szy Sofje- przedrzeć się zdołał przez przejście 
Kapudżyka i dymy Aak A jl 2 Pain 
baszą między Tatar-Bazarczykiem a Filipopolem. í SEN wielu 
Wyników tej bifwy nie vm enge urzędo- | ag ae len 
ARCI er już jednak milczenie rządu dostate- E sciolami, często zby ene? mielkiegosna, 
wiór nn by wierzyć, a szczęśliwe- SC é A nn ki R GRY CI E 
ra MER E ds pe katolickich, które cenzura rządowa wykreśliła D 

za m Ciekawi jesteśmy, czy Turcy bro-|ra, który przeważn i f ` A £ katechizmów. Księża nie mogą uczyć katechizmu, 
We pa d daw anol A 200 dział najwię-| ugodowych, i którego zdanie w kołach wsze omose, 2 prócz tylko w kościołach parafialnych i tym spo- 
rw wk kalib A al już na wałach, gdyż o ile jest bardzo cenione.. Ubolewat tem bardz gromnie wezb sobem owo dzieło najwyższej potrzeby stało się 
rów here dief liczby wojska | tem, ‚ileZe konferencja Ee, 1010 j N einig całe trudnem i mniej korzystnem, gdyż dzieci muszą 
do obrony tak rozległego miasta. Mahmud-Da-|nie rządu, w ostatniej eae KH dE uż TA ei, że sig prędko z lodu oczyści, | Często wielkie przebywać przestrzenie, aby przyjść 
mat wspólnie ze świeżo tu przybyłym Muktarem | kiem rad br. DARA, i nietylko pom „„ zgubnie oddziaływa na stan do kościoła, co nie zawsze jest dla nich możliwem, 

ae a. fra oce Ee ze POCOO a między gabinetami a A: ewskiej armii pod względem jej wy2ywie-|*2ezególnie w zimowej porze. (C. d. n.) 
aa My SB koali (O uło y w ostatnich czasach, porozumieć się 2 rzą liasteczkach, prawie są wyczerpane. Z 
ae TaS He Tracji rzez zwycięzkie siły- mos- | węgierskim i sprawę długu 80 milionowego, ogromwemi stratami i trudnościami kozacy u- 
kiewskie:tywałślo e Séien Are? niepodobny | dzież kwestję restytucyjng przekazać a trzynć zczę Jako tako komunikację paez 
do opisania* popłoch ; od dni kilku uchodzace|ejom kwotowym, niemniej w a Els: ko, nie są jednak: w stanie przewozić, ` więk- 
zewsząd”: przed “nieprzyjacielem tłumy: ściągają | zniewolić rząd węgierski do bronienia s 150 Jeep ciężarów, a zwłaszcza olbrzymich trans. 
do stolicy, której coraz większą nędzę przyno-|ska austrjackiego — pozostaje jeszcze Jeden w rannych i chorych, którzy bez wszelkiej 
szą Serce” ściska się na widok tych tysięcy | Szkopuł ; kwestja clowa. kie oświadozi 8 i lekarskiej. pomacy leżą w różnych  buł-| 
biednych: ludz1 odbiegłych od domów, pozbawio- Ministerstwo przedlitaw. z e D Si ch "le wioskach. są 
nych najpierwszych ` życia: potrzeb... Takie to sarzowi, że PETER en e 
ee ee ert ia, kleju Mar toipmengent ministrów. węgierskie. 

iewskiej — myśmy je już w Polsce o i. Vos A e E e "e „„ 
Mie Aang list e mówić: mi 5 wy- Ina tej samej padzie ko deene | ee 
Ap TH ren ee Are ar, 1 «conditio sine qua on 
broni mających na celu, które . turecki wl Le! 5 2505 i 

i d stara się zachować tajemnicy. Na] W skutek tej BE mó? ues Nees ee 
pierwsze kroki Wysokiej Porty naczelny wódz tawski (ujrzał 31 ę de A ie Hes 
moskiewski odpowiedział, że gotów jest warunki f ee daun u. pLi e, ai 
swoje odob ego ein PN le by T W: Cesarz,’ przyjmując be 


niem wojennego gu 


|: ‘hk najspieszniej dotarł do brzegów. Darda- 
po kz ae Wiadomość ta wcale nie stoi 
w spyzeczności z oświadczeniem Agence nine 
że Moskale nie zajmą Gallipoli — skoro ju 
a asta narusza angielskie interesa 
czenia zrobiła Agence Russe 
de + nie zajmą, jeśli 
ojsk i w. 


Austro- Węgry. 

O konferencji poufnej; u prezydenta min 
strów ks. Auersperga, odbytej d. 24. bm. w spr 
wie cłowej, z którą się w obu dzielnicach } 
stwa łączy kwestja gabinetowa, podają 10 


skiego. : 


godności; a 
seielne uregulo 
rawie calkie 


ki wiedeńskie bardzo obszerne sprawozda 
Konbinując je wszystkie ze sobą, otrzyma: 


VII. Następnie kazańia ścieśnione s czne lasy dębowe, 


ur 


bezradni! 


Kronika miejscowa i zamiejscowa 
Lwów: dnia 26. E 

—  Lwowianie zasmakowali widocznie w operze 
Grossmana „Duch wojewody.* Na wczorajszem — 
ezwartem z rzędu przedstawieniu, było daleko wię- 
cej publiczności niz na trzeciem, a o ile wiemy 
dotąd i dziś dość żywo rozkupują bilety. o) 

—  Ślizgawica na przechodach ullsznych ciągle 
bezprzykładna.. Dziś/ o godz, '*/,2 na ulicy: Cvarne- 
ckiego padł i zabił się na śmierć urzędnik kolei 
regio teg beer Albrechta Zag., pozostawiając żonę i dzieci. 
weis Wien MOW ‚on męczy innemi:! zoo Wydżiał krajowy postanowił zamiówić por- 
sala „wiadomość, że okeło 30.000. trety ila rake krajowych i przeznaczył na ten 
e starców rozłożyło się wzdłuż kolei cel sumę 3000 P ficzy jus por- 
drjanopolem a Konstantynopolem; nęedza ere, As Lebus ry dale köle 
chodzi wszelkie wyobrażenie, nie ir. Włodzi- 


0 80 ienia, żadnych środków do) 


8za umióścił w londyńskich dzienni- 
rym prosi o składki. na złagodze- 
Turkami, uciekającymi przed Mo- 


Midna’ 
bach He 


— 


jąc władzę: w ręku. 


per 


j Y 


raj właśnie. Konstantynopol opuścili. Podług krg-| perg; że ministerstwo węgierskie dato do 
e a alae EoAN 3 „ nia, iż ewentualnie Kaes 
znacznie by sie zmniejszyły, jeżeliby wielki ksią- | obniżenie cła od nafty w Fa e o 
żę mógł na Wysokiej Porcie wymódz zawarciejcła od towarów Week 1, bawi 
pokoju jeszcze przed otwarciem angielskiego | Wszelako ponieważ ministerstwo prze 
Darlene u marine pier zie |, |ewentualności tej ze względu na stosunki 
Zręczność, 2 jaką Moskale postępują w ne- | poselskiej nie mogło brać na uwagę, pr 
gocjacjach,. oddalając umiejętnie, , wpływ. Angli: |lej nie wdawano się nad tem w rozprawy 


dd 
jechać, było 80 rodzin: ma- 
isko zajmujących. Rodziny |. 
Dei Dw. Bons ią ostatni punkt różnicy pt i Ae 175 
um towarz] wie i pryżążychi oficerów FAME een eher adress AN 


h rozpisywać , wsp: 7 3 

bywać można w księgarni p rtha i Czajki 

akioga wiën won gle BROT ¿ara Oda 
| — t Wczoraj o godzinie 11. w noer zmarł w 
{miescie naszem Włodzimierz Górski, tłumacz 
¡wielu rzeczy z języka niemieckiego i francuzkiego, 
b. współpracownik i administrator Gaz. "Nor. põ- 
źniej Kroniki code,, a nakonieć Dzien. polskiego, 
Zmarły był założycielem Wędrowca. Pogrzeb od-| 


iechybnej wyratować smierci,“ 


Jodatek do Okólnika . 
nata se kretarza stanu o sto- 
u Stolicy. ap. do Moskwy. 
dla JO. ks. Gorczakowa, kanclerza ce- 


i E Dot 


p. Władysław Kluger, autor „Listów z Ameryki 
południowej“; inżynier i profesor w Limie, Miano- 
wany został przez rząd w Peruwii komisarzem rzą- 
dowym na wystawie paryzkiej dla działa inżynierji 
i hidrauliki, a oprócz tego ma polecenie zakupienia 
w Paryżu 1 Londynie przedmiotów naukowych dla 
szkoły inżyn:erskiej i postarania się o zdolnych dla 
tej szkoły nauczycieli. P. Klnger wyjechał juz do 
Europy. 

— 2 Jass otrzymujemy następującą odezwę: W 
imieniu cierpiącej ludzkości, udajemy sie do ofiar: 
ności społeczeństwa polskiego, ażeby datkami o- 
dzieży, bielizny i „żywności a zwłaszcza datkami 
pieniężnemi ulżyć raczyto ciężki los więźniów tu- 
recckich z pobojowiska; do Jass przybywają po- 
ciągi z więźniami, zkąd po krótkim pobycie “dalej 
wysyłani bywają; podpisane otrzymały zezwolenie 
władz zaopatrzenia więźniów: żywnością: i odzieżą, 
upraszają przeto. o pomoc "rychłą i obfitą, licząc 
.przedewszystkiem na szlachetne” serca kobiet pol! 
skich. Wszelkie przesyłki, adresowane: być mogą 
do którejkolwiek 2 podpisanych : Henryki Bonham 
(konsulat, angielski), Klotyldy Schlick (konsulat au: 
strjacki) Marji: Lewakowskiej (trade Pewraze). « 

Henryka Bonham. Klotyld w Schliche. Marja 
Lewakowska. I vis ¢ * 
( (Administracja Gazety Narodowej gotowa jest 
do pośrednictwa w” przyjmowaniu i przesyłce nade- 
słanych darów na miejsce przeznaczenia.) © 0 

— Na budowę mowego domu dla dziecięcego 
szpitalika pod nazwą sw. Zofii we Lwowie złożyli 
następujący P. T. panowie 1 panie (ciąg dalszy): 
Zofia hr. Siemińska 100 zł., Łukasiewiczowa 2 Chor- 
kówki 50 zl, Włodzimierz hr. Dziednszycki 50 zł, 
Złożyli na ręce Wgo dr, Władysława Balko: Alfred 
Młocki 20 zł., Deodat Agopsowicz 10 zl., dr. An- 
toni Małecki 5 zł. Złożyli na ręce pani adwokato- 
wej Semilskiej : Semilska 5 zł., Fulusiewicz 5 zł., 
dr. Kuryłowicz 5 l., dr. Maly 5 zł., Markiewicz 
5 zł., Bazar wiedeński 2 zł, N. N. ad. Antoni 
Müller 1 Zl., Kamil Strzyżowski 1 zł., Karol Lang 
1 zł., Lis 1 zł., Iskierski Lal, Stanisław Bardasz 
2 zł. Kropiowski Sat, Lederer 2 zł., Ioanna' Kró- 
likowska 5 ., Nieczytelny 1 zl. Złożyli na ręce 
pani Katarzyny Wieczyńskiej : Geńowefa Sieber 25 
wt, Antoni Mikuliński 5 zł., Julia Balko 2 z, 
Romuald Turasiewicz 5 l., Anna Balaban’ 5 zł, 
Józef Wieden 5 zł., Adam Henzel 5 zh) Antoni 
Bogdanowicz 5 zł.  Złożyli na ręce dr. Marcelego 
Madejskiego: Dr. Marceli Madejski 10 st. dr. Bie- 
siadecki 10 st, Walerja Madejska bai, Piotr Ma: 
dejski 1 zł., dr. Cassina 1 zł., Paulina Cetuer 10 
st, dr. N. N. 1 zl., dr. Kilarski 1 ati; Hochber- 
ger 3 ai, Tustanowski 3 zł. Wydział Rady po- 
wiatowej w Ropczycach 15 zł., Prezydjum krajowej 
dyrekcji skarbu 10 zł., Onyszkiewiczowa ze Lwowa 
Sek pani; Wierzbicka zebrała nie 5 zł. 34 et. 
ale 7 zł.'34 ct., ksiądz prałat Buchwald z Dobrze 
chowa 3 zł. ) 


2 27. grudnia 1861(8. stycznia 1862) chf 3 
ustanowioną została komisja wyznań 
publicznego” wj królestwie Polskiem, 
A Hei sprzeczności z fandamen- 
lami kościoła katolickiego i z uroczy- 


tylko za to, jeżeli Turcja oswobodzi się od Wply- Sei 20 złr., ale nie wahałby się bardzo, głosowa: d 
Sit Anglików. au zaś EE A? dch za 24 złr. Co do nafty zaś, to nie sądzi, aby] mocą kt 
pomocy Niemiec, Austrii i kupionej. części hi- klub skłonił się do przyjęcia cyfry rządowej, al-|i ośwjeceai 
gów. «postawili gabinet angielski w tej pozy-| bowiem narażoną jest tem najuboższa klasa lu-| jest ale 
cji, iż nie mógł dotąd stanąć. w obronie Turcji, — | dności. E d Ze Inerli zasądami kościoła l 
Moskale doskonale wyzyskują tę niemozüose,] P. Grocholski wyraził nasamprzód 2 d emi fznetr. żeniśmi konkórdatu, E 
podkopuja, resztę wiary w Turkach do Anglików,| wienie swoje, że go powołano na tę konferencj „ W ukazie fra mianowicie w tej jego części, 
obiecują ustępstwa za odrzucenie rad angiel-|albowiem frakcja jego należy do opozycji. „Pow która (ię dnosi do wyznań, przekroczone zostały 
skich — i może zrozpaczoną Turcję dopro-|łanie to mogę sobie tylko tem tłumaczyć, Zefo wieje granice władzy cywilnej, gdyż wszystkie 
wadzą do tego, iż zawrze pokój sama bez Euro- rozpofzyd 5180 jakie zawiera, dotyczą osób i rzeczy 
py z Moskwą i tym sposobem wprowadzą ją pod oligijnych i świętych, a jedne i drugie bada, sądzi 
„protektorat cara, Zle na tem wyszłaby Turcja, ich Komisja złożona z ludzi należą- 
ale jeszeze gorzej Austrja; źle na tem wyjdzie maitych religij. Komisja, która władzy 
Anglia i cała Europa, — wina jednak będzie nie nie otrzymała od kościoła lecz od 
po stronie Turcji, lecz po stronie państw europej- z PORA 

skich, iż ułatwiły zabór Moskwie, pozwoliwszy 


a obala system, rząd i admini- 

la i karności kościelnej, gdyż wkra- 
a w. pe h punktach w obręb zastrzeżony naj- 
ykałej władzy papieża nad kościołem katolickim 
du- i przfwieszcza sobie e wielu innych jurysdykcję 
wykonywać nad właści- 
um! jad przyrż i ke olski godzi się u Kë A ranicach zakreślonych świę- | 


kazało. - 


zaiste rozbierając w formie przy- 
two jest dostrzedz iż się posu- 
ania komisji rządowej 
ń Stolicą sw., tak 

om nie innego jak wykony- 
udzielać sakramentów, nakła- 
; odniesieniem się do komisji 
tatnim punkcie jednakże ko- 


Wnętrze kościoła  żałobnie było . ubrane. 

Górne lucernarium czyli okrągłe, okno pośród 
sklepienia, symbolizujące słońce 1 jedność Romy, 
zakryte było gwiazdą Włoch, stella d' Italia, zl 
której sig rozchodził namiotem na cate. wnętrze 
płaszcz królewski gronostajowy. „Oświetlenie ar- 
tystyczne, jak wszystko to, co e podobnych 
okolicznościach wymyślają i z czarodziejską zręcz- 
noseig; i misterstwem wykonują « Włosi, zasto- 
sowane było do cudnej w swej prostocie archi- 
tektury świątyni. Agrypy.  'Wkoło gzymsu wień- 
ezacego krągłe ściany, bieżał jeden wieniec z kilku 
tysięcy. świec, niby «wianek z: ognistych wawrzy- 
nów. W kaplicach «między . kolumnami, wisiały 
tak jak pod » portykiem starożytne; tajemnicze 
lampy o zielonych plomykach. Pośrodku ko- 
listej świątyni: wznosił się katafalk ze czterma 
leżącemi lwami podług lwew Kanowy u św. Pio- 
tra, a z jakie tysiąc swiee na nim plonelo.:Na 
trumnie: przykrytej czarnym catunem e złote 
gwiazdy, leżała korona, «berto i, szabla, a krocie. 
"wieńców z, lauru i; «napiekniejszych . kwiatów 
wznosiły, się stosami wkoło katafalku. Na po- 
grzebie: książęta, tylko, dygnitarze, senatorowie i 
deputowani: wpuszczeni zostali do wnętrza: Pan- 
teonu; ale następnie przez trzy dni. +kościół 
otwarty był dla wWszystkich, a katafalku i oswie- 
tlenia nie psuto. Rzadko W ren widzialem 
«coś równie. malowniczego i uroczego, osobliwie 
wieczorem, - gdy zewnętrznie cudny południowy 
księżyc swiecit nad jedyną starożytną świąty- 
nig, która. w. całości « pozostała i liczy lat dwa 
tysiące, a teraz tak wspaniałego widowiska stała 
sig sceną. jae Five 7 

O praysiedze nowego króla. nie mogę wam 
tym razem dla braku miejsca nadmieniać. ` Do- 
dam tylko, że protestacja p. Aresego z pod Ja- 
nowca W księstwie Poznańskiem przeciw du- 
ehowienstwu naszemu, co nie chciało -odprawié 
dla kolonj1 włoskiej `. żałobnego nabożeństwa za, 
duszę Wiktora Emanuela, smutne tu sprawiła 
wrażenie, niekorzystne bardzo dla Polaków. Hr. 
de Lauaay przesłał ja p. Depretisowi, a ten 
w dziennikach „ogłosić: kazał. Tak tedy, pod- 
czas gdy Ojciec: święty w Rzymie: pozwala odu- 
chowieństwu odprowadzać: «króla.. włoskiego: do 
grobu i sam wkrótce: własnym kosztem urzą- 
dzić «wspaniałe. nabożeństwo» żałobne «u św. 
Jana» laterańskiego .— : poznańskie. duchowień- 
stwo, „bardziej. papieskie niż. papież — kom- 
promituje imie polskic wobec wolnych ludów, 
odmawiając egzekwij za króla-żołnierza, . który 
najszczerszem współczuciem „przejęty. był dla 
Polski, i mówił, ze przyczynilby się orężem do 
jej odbudowania, byle Austria porozumieć się z 
nim chciała... RN} $ 


zasługi okolo miasta, 


w materjach karności kościelnej, 


o prawa i według konkordatu, na- pzd | pd 


| Rady należy ta tego samego konkordatu 
ad o.zażale | ych przeciw duchwnym 
? i ieważnią to rozporządzenie, lecz 
je aby wszelkie zażalenia jakie- 
e były przez komisję we- 


— Szlachetny czyn. Pewna dame, która 
zamilczała swe nazwisko, ofiarowała za pośredni: 
ctwem prezydjum e. k. namiestnictwa dziesięć sztuk 
akcji kolei arcyksięcia Rudolfa i dziesięć sztnk 
akcji kolei północno-wschodniej na cel dobroczynny, 
a mianowicie przeznaczyła akcje pierwszej z wspo- 
mnionych kolei na pomnożenie fanduszu zaklado- 
wego' lwowskiego instytutu ciemnych, zaś akcje ko 


nowy regulamin wprowa- 


5 i e 3 
gium kanoników, parafie zre- merata Ruchy. WYM 


rocznie 14 zł. 
me) 


tradno, 


h i ręku.) Jesteśmy pozostawieni bez "opieki władz, 
in rzuceni na pa 


| nikt nie stara, a jeśli kraj mieć nie będzie stanu 


Należy przeto ufać, ze galicyjskie ducho- at) ae jamo nadawanie tychże mniej godnym., średniego, to przemysł, handel i rękodzieła zóstaną 
wieństwo okaże „więcej "chrzeseiahskiej miłości H [P 4 "erg biskupów 1 MBEN wy- w powieiu jak dotychczas, 1 siły produktywne się 


od uezniöw kardynala-prymasa i od wszystkich 


nie wzmożą. 
stańczyków w rewerendzie czy we fraku. 


'Najgłówniejszą atoli przyczyną zubożenia stanu! 
średniego jest bierność władz autonomicznych, któż | 


EE 


wymowniej, ze istnieją 
inięciu miasta. 


(Oko Z i złego dla Turcji spò- Br. Eichhof, przewodniczący klubu 1 R ‘ É — ae Q 
BN, sae e we d ER Ei a 91 z) oo" chntranodwia dczył, że klub jego na razi Św, © ‚sarstwa maskiewskiego. | bedzie Sé . 0 Ver? ee imi ok We o s 
nem jest; Gë „ustępstwa, dla Turcji damy, alelstenowit przyzwolié na cto od kawy w wysok GEI uo „(Ciąg dalszy.) — Z listu prywatnego dowiaduje się Czas, wódkę, a kociół pęka i 


władność burmistrzowską. * 
L cóż na to wydział powiatowy ?' Cóż na to 
starostwo ? Nie — i nie! Burmistrzowanie zostaje 
w kolizji z przedsiębiorstwami — a ta przemysło- 
wość pochłania służbę miejską. 
sprawę nie wgląda, bo każdy się obawia żyjąc pod 
presją. Jedynym ratunkiem jest podawanie nadużyć 
do publicznej wiadomości, eo niniejszem czyniąc o- 
Swiadezamy, iż tak długo będziemy te czyny wy- 
jawiać dopokad ład i porządek w mieście naszem 
pizywróconym nie zostanie. 

—  Mikuliczyn,. 24. stycznia. (Zguba znale- 
ziona.) , Złożono.u mnie niedawno. branzolete, zua, 
lezioną, około. 17. sierpnia 1876 r. na trakcie bli: 
sko wodospadu na Prucie, dokąd — według zezna: 
nia ludzi — przybyło było w tym czasie pięciu 
furami jakieś Towarzystwo, zwiędzające „wodospad. 
Właścicielka może odebrać „swą własność) u An- 
drzeja Sumyka gr, kat. wikarego e Mikuliczynie 


—  Mreść Nr. 3 Ruchu literac 
|Styęzniowa „(artykuł wstępny); Matusz Trębacz i 
Czarna, Jagna, powieść, wielkopolska. przez St, 
Januarego Sulite (e, d.); O. wpływie. kobiet: na 
utwory. i. losy Byrona, napisała Bibianna Mora- 
czewska (e, d); Nad brzegami. Barada, dumanie 
drugie przez Ernesta Buławę; Do Wincentego Pola 
wiersz Drwęcy ;, Sejm konwokacyjny 1733, r. przez 
Jana Strutyńskiego (c. d.); Udział piątego. pułku 
ułanów. w kampanii 1831 r. napisał „Józef Reitzen- 
heim (e. d.); Jan Kiliński szewc warszawski, obraz: 
dramatyczny mieszczański przez G. Z. (e, d); 
Wspomnienia o Adamie Mickiewicza przez Aloj- 
zego Ligenzę Niewiarowicza (e. d.); Zbrodnia: w. 
Maltawern powieść Karola Bueta tłumaczyła Aniela 
Grzywińska (c. d.); Parisiana przez S. Z. Dachiń- 
ską . (dokończenie) ; Miscelanea; 2 kroniki lwow- 
skiej , Nowe dzieło Karola Forstera; Drobne wiaj 
domości literackie, naukowe, artystyczne, ‚Prenu- 
we Lwowie kwartalnie, 3 zł,, 
pólrocznie 6 zł.; rocznie 12-zł,, na prowincji i za 

anica- lnie 3.zł. 50 e, .półrocznie 7 Si. 
W „artykule. wstępnym. tego, maż 
redakcja ‚ argumentami, którym . słuszności 
„zaprzeczyć odpiera cztery, zarzuty pisarzy. 
reakcyjnych, czynionych „głównie powstaniu, stycz- 
niowemu. Zwracamy też uwagę czytelników . na 
Parisiang: pisaną. przez. znakomitą autorkę naszę 
panię Duchińskę a „w „niej, na rozbiór dramatu, „Jan 
Dacier“ pana Lomon, który pomiędzy najnowszymi 
utworami dramaturgii francuzkiej odznaczą się pię- 
kną formą i treścią wzniosłą a piękną. Obraz dra- 
matyezny „Jan Kiliński* oryginalnie napisany. przez 
G. F. zawiera też niepospolite piękności. Spodzie- | 
wamy ‘sie, iż teatra nasze, będą go przez długi 
czas utrzymywały w swoich repertoarach, jako 
utwór wzbudzający silne a szlachetne wrażenia, 75 

SH WAG HEM SOU os 
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> czeń duchownych we wszystkich swych kościołach, re hiewgladajac w gospodarkę małomiejską,zeżwa- 
teatru wo] ny. lecz tylko w miastach powiatowych i za pozwole- |lają na tak wielkie nadużycia, iż zdawać by się 
ES bernatora w miejscu; zakazano | mogło, że Wszelkie ustawy, rozporządzenia i prze- 
tara Presse donosi z Tyrnowy, te jenerał księżom oddalać się Z własnej parafii bez wyrażne- | pisy przestały obowiązywać w kraju. 
Struków: który z Adrjanopola wyruszył pe” wj go pozwolenia wydanego na piśmie przez władzę Ku poparciu powyższych twierdzeń, niech nam 
łudrie i zajął już Demotikę, otrzymał rozkaz, świecką, chociażby tylko dla odbycia spowiedzi;| wolno będzie opisać autonomiczną gospo- 
zabroniono Zarliwszym 2 nich przychodzić w|darkę w Mo nasterzyskach, użalić się 
kolegom podczas uroczystości, gdzie przed całym krajem na biedę naszą, i tym przy: 
w misj w j najmniej sposobem zwrócić uwagę władz wyższych 
na ten nieprawidłowy stan gospodarstwa miej- 


| Miasteczko Monasterzyska skutkiem położenia 
swego, tudzież bogactw ziemi, mogłoby się wyrobić 
r z czasem na fabryczne miasto podobne Blalej. O- 
al N le y d z na fabryka tytoniu, młyn amerykański, odwie- 
A i taniość robotnika, 
eksploatacja: gipsu najlepszej jakości, wskazują naj- 
warunki, które, służyć. mogą 
Dodajmy do tego ruch nie- 
zwykły z powodu stacjonowania kawalerji, dalej 
przemysł .gorzelniany i wyrobu piwa a ujrzymy, że 
są wszystkie dane do podniesienia miasta.. Tymcza- 
sem atoli panuje u nas nędza i to tak wielka, że 
zazdrościć musimy każdej wiesce najlichszej. ` 
Jakiż jest powód tego? Otóż gospodarka au- 
tonomiczna w ręku jednej kliki zostająca, uniemo- 
żliwia zupełnie wszelkie starania o dobrobyt. Mie- 
szczanie zubożeli, żydzi prawie resztkami gonią, 
chłopom stać zaledwie na życie, a ` Wszyscy 


Wszystkie nitki władzy i przemysłu „miasta 
nawiązała ta klika około jednej rodziny żydow- 
skiej, bes zezwolenia której zadnemu mieszkańcowi 
prawie nie przedsięwziąć nie można. 
jest rodzina Safrinów. Safrin jest burmistrzem mia 
sta, jest dzierżawcą folwarków monasterzyskich, 
dzierzaweg wyłącznym całej propinacji, fabrykan- 
tem spirytusu w dwóch gorzelniach — jest piwo- ` 
warem i liwerantem owsa dla kawalerji, chleba dla 
wojska a. siana dla koni — on zadzierzawił rzą- 
dowy podatek konsumcyjny od mięsa, on wziął de- 
datek miejski. do podatku konsumcyjnego — on jest 
właścicielem realności, zajazdu, dzierżawcą: sklóż 
pow — jednem słowem wszystkiem ‘w: mieście, ma- 
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tal za najtańszy zwlekają wypłatę do nieskoń- 
czóności. Tymczasem barmistrz odsela egzekucję 
wojskową do ubogich mieszczan i żydów, to bie- 
dactwo karmi i opłaca egzekucję, a bogata klika 
restanciarinszów kpi sobie z biednych goimów. | 

Władza pelityczna nakazuje próbować kotłów 
parowych po gorzelniach i browarach, lecz pana 
Safrinowi nie chce się płacić inżyniera, więc pędzi 
na smieré 'oparza dwoje 


“i Posiepacy propinacyjni osadzyli tak miasto, 46 
bez rewizji prawie żadna nie przejdzie fara — a 
niech no kto dla własnej potrzeby wiezie wiaderko 
piwa lub garniec wódki — whet rzueajq wię posie- 
pacy, szarpią, męczą i konfiskują. Nawet wojsko nie 


jest uwolnione od sekatur tego rodzau. 

2 liwerunkami dla konnicy również beżpra- 
wnie postępuje urząd gminay, 
roku została rozpisaną licytacja na dostawę siana 
dla konnicy, Urząd liwerantów nie zawiadamia e 
tem, a brat burmistrza podaje ofertę 1 to stosun- 
kowo wysoką, *którą oczywiście władza: wojskówa 
przyjmaje dla braku. inuych, à chociaż następnie 
w drodze telegraficznej inni oferenci znacznie ta- 
niej dawali, toć klamka już zapadla — i znów 
górą cała klika. Z liwerunkiem owsa nie lepiej. się 
dzieje, leck wojskowe erarjum stösewnieby sobie 
postapilo, gdyby każdą mierzycę przeważać nas 


I tak W bieżącym 


Klika ta tak wielki terroryzm wywiera na 
wszystkich, że zaprawdę wielkie: by ten położył 
y przełamał wszech= 


Mimo to nikt w 


Wia lomosel literackie, naukowe i... 
, artystyczne. 
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Rodziną: tg 


(ale zapowiedzią, ze cała nasza społecz- 


“szcie do zrozumienia obowiązku narodo- 


stkiem Marszałek: którym pochlubié nam 


pu kraju, w kierunku moralnym i matetyal- 


naszego Naj. Cesarzą i Króla —- niech żyje. 


Prenumerate przyjmuja: 
YW Firakowie: ¡Administracya „CZASU% tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę ksie- 
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego.  ®gtoszenin (inseraty) przyjmują się za opłatą 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 e. 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niędziele i dnie świąteczne, 
e Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e, we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c. 


Prenumerata wymosi: 


E e 
o scil BET St 
2 © państwie Austryackiem inf rad T pa regia? N ida Nadesłane (na 3 stronniey dziennika) od miejsca wiersza drakiem drobnym po 30 C. za każdy raz. 
3 5 Nee herr 28 zła, 7 zła, 3 zła, Bołączenia do „Czasu (prospekta, cyrkułarze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 dr od 
— Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tureyi 100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 e. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Należytość 
as aństw ależ aren do Steg 1 J 4 32 zła. 8 zła E ch uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. ©głoszenia i prenumeratę przyjmują: 
Pre zi e 3 P ae NA Lege: Eis BOY ere we Lwowie Ajeneya „Czasu“ w głównym składzie tytoniu Nr. I przy ulicy Halickiej Nr. 
LS 9 Przyjmuje BS tylko od 1go do ostatniego dnia y ee gra, A pieniędzmi A prze- w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Fau- 
| Ca pu higine na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Administracyi bourg Poissoniere 33); w Wiedniu pp, Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., 
zasu w Krakowie. — List, a T niezapieozetowane nie podlegają opłacie pocztowej. — Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse 
tów mefrankowanych nie przyjmuje się: (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frankfurcie 


Rekopisma nadsyłane Redakcyi nie zwracają się, lecz bywają niszczonę, n. M.) Rotter & Comp. 


pokojowych.. Czas trwania tych rokowań zawisł 
wyłącznie od Rosyi i Turcyi. Otóż rokowania: wspo- 
mnione mogą i parę miesięcy potrwać. Następnie 
dopiero przyjdą konferencye na porządek dzienny. 
Jak długo takie konferencye trwać zwykły, wiado- 
mo. Przez ten czas Rosya «ciągle stać będzie w 
Bułgaryi i Rumelii. Gospodarować tam będzie po 
swojemu i.poczyni odpowiednie przygotowania woj- 
skowe, które już od kilku miesięcy i tak rozpoczę- 
ta, Co dalej nastąpi -=zbyteczna wdawać się w pro- 
roctwa, lubo to nie byłoby rzeczą, tak trudną. 

I droga do ugody niemniej daleka, pomimo po- 
wrotu gabinetu do władzy. Węgierski parlament 
i gabinet p. Tiszy nie myślą robić konsessyj; tak 
samo jest usposobionym parlament wiedeński. Wi- 
dać. to z.świężych. narad klubów- wiernokonstytu- 
cyjnych. Gabinet ks. Auersperga daje wielki dowód 
poświęcenia. się, jeżeli próbuje jeszcze raz, czy nie 
zdoła usunąć trudności i przeszkód. Gabinet wsze- 
lako sam mało żywi nadziei, . może aż miną naj- 
większe niebezpieczeństwa na widnokręgu zagrani- 
‘eznym. Jeżeli ugoda — co jest pewnem — nie 
przyjdzie do skutku aż do 1go kwietnia — prze- 
dłużenie prowizoryum okaże się koniecznem, co 
będzie najlepszem na teraz wyjściem. 

END gg 7 (TR 
Wiedeń 4 lutego. 


Jest to istotnie konieczny warunek owej zgo- 
dności w podjęciu pracy dla dobra kraju, o. której 
JE. Marszałek w sejmowej swojej mowie wspominał. 
Dodajmy do tego silną wolę każdego obywatela peł- 
nienia jak najściślejszego obowiązków połączonych 
ze stanowiskiem przez siebie .zajetem i to w wznio- 
stem poczuciu służenia tej drogiej ziemi, na: której 
się zrodził, a wtedy piękne i patryotyczne zadanie, 
jakie sobie dostojny nasz gość zakreślił, będzie mu 
nietylko. ułatwione, ale kraj nasz szybko się pocznie 
rozwijać, dobrobyt powszechny wzmagaé, ustaną 
skargi i narzekania na niedostatek i nędzę a prze» 
świadczenie, iż się oddało rzeczywistą i rzetelną 
usługę krajowi, wzmocni jeszcze „bardziej naturalny 
węzeł gorącej miłości, który serca nasze od pierw- 
szej chwili naszego tchnienia z ziemią ojczystą po- 
łączył. 

Na urzeczywistnienie tej myśli, a więc na po- 
myślność kraju, na pomyślność naszej ukochanej 
ziemi wnoszę mój toast. 


X. kan. Pelczar Dr Św. Teol. prof. 
Uniwersytetu: 


Kiedy patrzę na to liczne grono znakomitych, 
mężów, którzy w miłej zgodzie zasiedli do biesia- 
dnego stołu, by chlebem i słowem uczcić najwyżał. 
szego kierownika i obrońcę swobód krajowych, nie 
mogę ukryć tego życzenia: oby podobna zgoda pa- 
nowała zawsze i wszędzie, oby zwłaszcza przy bu- 
dowie gmachu ojczystego wszyscy synowie ziemi 
polskiej jednego byli ducha i jednego serca. Bo 
zgody przedewszystkiem nam potrzeba. Niezgoda 
nas zgubiła, zgoda tylko może nas zbawić; niezgo- 
da splamiła karty naszych dziejów, zgoda tylko 
może je oczyścić i nowym opromienić blaskiem, 
Niechże tedy ta zgoda zstąpi już stale na ziemię 
naszą i jakby anioł opiekuńczy rozciągnie nad nią 
swe skrzydła;— a zgoda święta, bo z ducha Bo- 
żego płynąca, —zgoda wewnętrzna, bo na jedności 
zasad, celów i środków oparta, — zgoda silna, trwa- 
ła i wszechstronna, więc i w świątyni Pańskiej, 
iprzy tronie monarszym, i w izbie sejmowej i przy 
tym warsztacie wielkim, który się nazywa pracą 
narodową. Zgoda wiary z oświatą, prawa z wolno- 
ścią, tradycyi z postępem, przeszłości z przyszło- 
ścią. Zgoda wszystkich ze wszystkimi, — wielkich 
z maluczkimi, uczonych z prostaczkami, bogatych |‘ N 4 3 : 

z ubogimi. Zgoda sukni duchownej ze świecką, a | niedokladna o tój sprawie i obradach wieść mogła- 
siermięgi wieśniaczej i kapoty mieszczańskiej z kon-| by o nićj i o zapatrywaniach Koła mylne dać po- 
tuszem. Zgoda dworu z chatą kmiecą, pałacu z-le- |JĘCIe. 
pianką. Zgoda wiosek z miastami i miast między Jeden z klubów parlamentarnych niemieckich, 
sobą. Zgoda orła ze lwem i kawką, a Wisły z Peł-|który nazwał się „postępowym* a istotnie ma 
twią i Dniestrem i Dnieprem i Niemnem i Wartę.| dążenia. tak zwane „wielkoniemieckie i pragnie 
Lecz zgoda płynie z. miłości, więc. do miłości. wzy- | związania ściśle Austryi.z cesarstwem. niemieckiem. 
wam wszystką bracię polską, jako. brat po krwi|2 usiłował i usiłuje; w rozmaity sposób przeprowa- 
i duchu, jako sługa religii miłości. ‘Tak, kochajmy | dzić zredukowanie armii austryackićj, może w tym 
się wszyścy, bośmy wszyscy dziećmi jednego Ojca celu, „aby monarchię uczynić 2 konieczności aliantką 
Niebieskiego, którego błogosławieństwo tylko, na | Niemiec, —ułożył przed parą tygodniami wniosek 
kochających się spoczywa, i jednej matki ziemskiej | 12 pozór bardzo słuszny, Wniosek ten brzmi: Izba 
Ojczyzny, którą tylko miłość naszą zdoła. wydżwi-| wybierze z swego grona oddzielną komisyę, która 
gnąć z obeciitj niedoli. Kochajmy, sig wszyscy, ¡| Zbada jakie oszczędności w wydatkach zapro- 
jako bracia życzliwi cieszmy się razem,, smuémy | Wadziéby można i takowe zaproponuje. 

Klub „postępowy* ułożywszy ten wniosek, pod 


się razem, a jako robotnicy zgodni wspierajmy się ) ` a > 
wzajem, dzwigaimy się wzajem, by coraz wyżej ¡| którym jako naczelny , wnioskodawca podpisał się 
świetniej wznosił się gmach ojczysty, Bogu na chwa-|P- Sturm, jeden z najzaciętszych naszych nieprzyja- 
le, Kościołowi na pociechę, ludzkości na. pożytek, |Ciół zawezwał inne kluby. parlamentarne a między 
wrogom na pohybel. Kochajmy się wszyscy, — niech |innemi Koto posłów polskich, aby wniosek ten 
z pośród nas zniknie wszelka waśń, ustąpi, wszel-.| Podpisali jako wnioskodawcy, przed jego wniesie- 
kie rozdwojenie, niech jedno miasto nie zajrzy dru-| em do Izby. 4 

Aby dążność tego wniosku, należycie pojąć i o- 


giemu, a brat nie patrzy na brata z ukosa, — nie- à l 1 10 
cenić, trzeba sobie przypomnieć, że p. Sturm i in- 


chat zwłaszcza brat Rusin nie odwraca sie od bra- | “€ A £ : 
ta Polaka, a oba niech podadzą dłoń bratu Litwi-|ni członkowie obu klubów zowiących się „postępo- 
wemi* (stary i nowy) a także i członkowie „lewi- 


nowi, niech także syn Izraela i wszelki obcy przy- d vi- 
bysz poczuje miłość ku tej ziemi, która go karmi] ey“ wytrwale od lat kilku tak w Izbie poselskiéj 
jak w delegacyach wspólnych przedstawiali, że je- 


swym chlebem; słowem, niech nietylko w tej, sali ya } 
biesiadnej, ale po całej ziemi polskiej, jak długa | dyn 2 znaczniejszą oszczędnością w wydatkach któ- 
rą wykonać należy, jest zredukowanie armii 


i szeroka, jedno tylko rozlega się hasło. „Kochaj-}! KO $ 0 
i zmniejszenie wydatków na wojsko. Obok tego 


my się!* 

ER p. Sturm i inni członkowie klubu „postepowego,“ 
starali się wielokrotnie Izbę przekonać: że dopóki 
delegacye wspólne wybierane będą na mocy do- 
tychczasowćj ustawy przez delegacye krajów a nie 
przez całą Izbę poselską, delegacye wspólne nie 
uchwalą zmniejszenia wydatków na wojsko, które 
byłoby jedyne znaczniejszą oszczędnością, że przeto 
należy zmienić ustawę o delegacyach i postanowić, 
aby jewybierała większość Izby. Wniosek taki już 
kilkakrotnie był stawiany to przez p. Fuchsa, to 
przez p. Sturma to przez innych członków klubu 
„postępowego* a dążył do odebrania delegacyom 
wspólnym charakteru rzeczywiście. federalistyczne- 
go, który ma to ważne. koło władzy ustawodaw- 
czej, orzekające w imieniu reprezentacyi całćj mo- 
narchii w sprawach zagranicznych i w sprawach 
wydatków na siłę zbrojną. Otóż powyżćj przyto-. 
czony, tak pięknie. brzmiący wniosek p. Sturma, 
ma głównie na celu, aby komisya żądana we wnio- 
sku wykazała, że jedyną znaczniejsza, możebną o- 
‚szezednoseig, jest zmniejszenie wydatków. na woj- 
sko głównie przez redukcyę armii i inne o- 
szezednosci w wydatkach na siłę zbrojną. "Wpraw- 
dzie zmniejszenie stopy wojska, to jest zredukowa- 
nie armii zależy od uchwały Izb. austryackich i 
węgierskich, ale budżet wydatków na „utrzymanie 
wojska uchwalają corocznie  delegacye. wspólne, 
przeto aby tę wielką oszęzędność w skutku nawet 
orzeczenia redukcyi wojska przeprowadzić. skute- 
cznie, należy zmienić ustawę o delegacych. 

Prezes Koła polskiego Grocholski odczytaw- 
szy. na posiedzeniu Koła 30 stycznia. wezwanie 
klubu „postępowego* wystosowane do Koła pol- 
skiego, aby załączony a wyżej, przytoczony. wniosek 
p. Sturma. podpisało przed jego „wniesieniem do 
Izby, otworzył rozprawy nad odpowiedzią ,. jaką 
Koło ma dać klubowi postępowemu. 

Poseł Chrzanowski zabrawszy głos, przed- 
stawił wskazane powyżej istotne. dążenie. wniosku 
ukryte pod ponetnemi wyrazami szukania może- 
bnych oszezędności. Albowiem ‚komisya wyznaczona 
w myśl wniosku Sturma, w której większość sta- 
nowić będą posłowie z klubów.: „postępowych“ i 
„lewicy*, przedstawi jako rezultat swych badań to, 
co te odcienia Izby tylokrotnie przedstawiały, iż 
'zbadawszy rzecz, przekonała się, że główną a pra- 
wie jedyną oszczędnością, którą przeprowadzić mo- 


prowincyi cięży odpowiedzialność, że tel egzamin 
zdajemy i za innych, którzy skrępowani w słowie 
i czynie, za siebie odpowiedzieć nie mogą. My je- 
dni z łaski wspaniałomyślnego monarchy naszego 
posiadamy warunki prawidłowego rozwoju. Pracy 
tylko potrzeba, pracy usilnej, roztropnej 8 wytrwa- 
łej, aby stworzyć i zabezpieczyć podwaliny budowy. 
naszej społecznej. 83 4 
Pocieszającym jest objawem, że prawda ta od 
dawna uznana w teoryi, z każdym dnięm więcej 
przóchodzi w wykonanie. Dość spojrzeć na około 
siebie — wszystkich wymieniać nie mogę, dle niech 
mi będzie wolno wykazać choć kilku, jako popar- 
cie mojego twierdzenia, jako przykład godny na- 
ślądowania, a nasamprzód szanownego męża, który 
w tak łaskawych słowach zdrowie moje wnieść ra- 
czył, a który pomimo wieku już niemłodego, żoł- 
nierz orężem: kiedy tego było potrzeba i żołnierz 
piórem, nie wahał się przyjąć trudnych i nużących 
obowiązków prezesa Rady powiatowej i z całą ści- 
słością je wykonywa; i niezmordowanego prezesa Aka- 
demii Umiejętności, którego usilnym staraniom pod- 
jętym wspólnie ze zbyt wcześnie zgasłym ks. Je- 
rzym Lubomirskim, instytucya ta tak niezmiernie 
dla przyszłości naszej ważna, w pierwszym rzędzie 
byt swój zawdzięcza, w której przewodniczy z ta-| 
kiem zamiłowaniem i z taką pieczoło cia, i 
tego choć tu nieobecnego artysty rozgłośnej sta 
wy, którego gieniusz uznany przez wszystkie na- 
rody, mógł nęcić do pierwszorzędnych stolic świata, 
a który wolał czas swój i swoją pracę poświęcić ziemi 
rodzinnej, przyjąwszy kierownictwo szkoły Sztuk pig- 
knych, albo też męża, który własnowolnie poswigciwszy 
odznaczające się stanowisko w zawodzie politycznym, 
czas swój, pracę i zdolności wyłącznie poświęcił 
dla miasta Krakowa, dźwigając z gruzów drogie 
sercu naszemu zabytki przeszłości, budując nowe 
gmachy, tworząc na wszystkie strony ład i porzą- 
dek, wprowadzając w gospodarstwo miejskie tę 
miarę właściwą, która uczy, unikając marnotraw- 
stwa, nie cofać się przed wydatkami prawdziwie 
produkcyjnemi, 'W zespoleniu tylu na tem jednem 
miejscu sił znakomitych, bo wielu jeszcze mógłbym 
wyliczyć, leży rękojmia pracy skutecznej, ożywczej, 
rękojmia dla miasta tego, zasłużonego powodzenia 
i świetnej przyszłości. — 5 
Wznoszę toast na pomyślność miasta Krakowal... 


Prorektor Uniwersytetu i poseł na Sejm 
Dr Zoll: 

Pamiętacie Panowie zapewne, jak silne wrażenie 
sprawiło pierwsze przemówienie dostojnego gościa 
naszego przy zagajeniu sejmu' przeszłorocznego. 
Dzisiejsze jego' przemówienie przypomina mi jeden 
ustęp z ówczesnej jego znakomitej mowy, który so- 
bie pozwolę przytoczyć tutaj dosłównie, tj. ustęp, 
w: którym oświadczył wszelkich dółożyć starań, 
„żeby w dodatniej myśli połączyć i zjednoczyć 
wszystkie siły, jakiemi kraj posłużyć się może, do 
wspólnej, zgodnej, a przez to dopiero prawdziwie 
skutecznej pracy“. Uroczyste to wobec reprezenta-' 
cyi krajowej, przez: najwyższego dostojnika władz 
autonomicznych uczynione przyrzeczenie; przyjętem 
zostało z zapałem tak w sejmie, jako też w całym 
kraju. 

Że dostojny nasz gość dotąd ani na chwilę nie 
odstąpił od danego słowa, dowodzi tego całe jego 
dotychczasowe postępowanie, dowodzą tego piękne 
i serdeczne wyrazy, które właśnie z ust jego sły- 
szeliśmy, jednakże osiągnięcie zamierzonego celu 
nie zawisło od niego samego, a chociaż liczne już 
otrzymał z rozmaitych stron przychylne mu oświad- 
czenia, to jednak potrzeba jeszcze na to, aby wszy- 
stkie siły społeczności naszej same się zbliżyły do 
niego i poddały się światłemu jego kierownictwu. 

Każdy z nas jest też podobno przekonanym, iż 
najlepiej przysłużyć się możemy krajowi skupie- 
niem sił naszych około wspólnej dla jego dobra 
pracy, a najbardziej zaszkodzić mu rozbiciem ich 
w kierunkach ujemnych, gdyż te naraziéby go mo- 
gły i nas wszystkich na niechybną zgubę. Czyż je- 
dnak ta łączność została u nas przeprowadzoną ? 
Oświadczenie Jego Ekscelencyi jest nam wprawdzie 
pomyślną wróżbą, ale mimo to zdaje mi sie, że 
pod tym względem zawsze jeszcze wiele pozostaje 
do życzenia: : Wprawdzie zwykliśmy słyszeć wszę- 
dzie odwoływanie się do miłości ojczyzny, narodu, 
kraju, nie wątpię też, że ona w sercąch naszych 
istnieje, ale nie każdy chce, nie każdy umie pojąć 
należycie obowiązki swoje obywatelskie i temu to 
przypisać należy brak: tej koniecznej u nas spójno- 
sci, w tem upatrywać też należy: jednę z najwa- 
niejszych przyczyn, dla której nasz kraj, mimo 
tylu sprzyjających mu warunków, mimo tak obfi- 
tych | zasobów jego wewnetrznych, z niedoli dźwi- 
enaó się jeszcze nie może. 

Moi Panowiel Jeżeli jesteśmy w co bogaci, to 
niezawodnie W gorzkie doświadczenia, wywołane 
częstokroć ` wlasneini błędami. (Czyż: doświadczenia 
te nie powinny być nam wskazówką, w jakim kie- 
runku na przyszłość postępować i czego w Szcze- 
gólności wystrzegać się mamy? Tak jest — wska- 
zówką taką, chociażyciężko okupioną są One nam, 
mieliśmy też w społeczeństwie naszem mężów, kto- 
rzy nawet dosyć wcześnie wskazywali jedyną drogę, 
na której! postępując, przy prawidłowym: rozwóju 
narodowości «naszej; dla dobra; kraju 2 prawdziwą 
korzyścią wielkim skutkiem ` pracować możemy. 
Na tą drogę wstąpiliśmy! obecnie, zejść z niej by- 
loby zaś: tem cięższym” grzechem, skoro W na- 
szym kraju: 2 żadnemi pod tym względem nie spo- 
tykamy się przeszkodami. Najdostojniejszy. Monar- 
cha jest nam: życzliwy, władze rządowe są po naj- 
większej części iw ręku mężów, którzy pełnią obo- 
wiązki swoje w poczuciu obywatelskiem służenia 
krajowi; 2 niemi łączą sig władze autonomiczne, 
kierowane: przez mężów zaszczyconych zaufaniem 
swoich współobywateli. Wprawdzie tym ostatnim 
brakuje prawa ekzekutywy i mie zaprzeczę, iż jest 
tem ujemność, ale i ta ujemność nie byłaby tak 
dotkliwą ; gdyby tylko każdy obywatel już przez 
wzgląd na stanowisko władz owych: był dla nich 
przejęty tem glebokiem poszanowaniem, jakiem 
każda dobrze: zorganizowana społeczność władze 
Swe otacza i wspiera. | 


| 


Prezes Rady powiatowej krakowskiej p. 
Paweł Popiel: 


Wypijemy zdrowie gościa naszego JW. Marszał- 
ka krajowego. Wobec jego osoby nie będziemy 
oceniać zasług, które położył. "Słowa są zbyteczne 
tam, gdzie już początkujące czyny same przema- 
wiają, ale kiedy przybył pomiędzy nas, kiedy po- 
czuł potrzebę: zbliżyć się do nas: osobą, jak jest 
bliski sercem, to powinniśmy podnieść na jego cześć 
kielich z życzeniemy aby Opatrzność udzieliła mu 
jak dotąd, trafność w potrzebie, we właściwej chwi- 
li słowo: szczęśliwe; odwagę i siłę w zadaniu za- 
wsze trudnem a czasem groźnem. Ale, to niedosyć: 
wiem dobrze, że człowiek publiczny powinien opa- 
nowaé opinję a odgadnąć uczucia narodu, ale mi- 
mo to, choćby posiadał -największe zdolności inaj- 
większe poświęcenie nie spełni swego zadania, 
zmarnuje pracę i najszczęśliwsze stosunki, jeżeli 
przez kraj zrozumianym i popartym niebędzie. Dlą 
tego powinniśmy jeszcze życzyć! Marszałkowi, aby 
nie tylko wzbudził, bo to już zrobione, ale aby 
znalazł stałe w kraju zaufanie, które oparte na 
znanych z przeszłości zdolnościach i charakterże, 
umie czekać nim zacznie surowo sądzić; aby żna- 
lazł to uczucie braterskie, które podnosi aż do mi 
iłości, bez której w Polsce nic stałego Otrzymać) 
nie można. Jest tu zatem wzajemny obowiązek 
kraju i służącego mu obywatela, który zrozumiany 
i wypełniony przynosi żądane owoce. Nie w innej 
też myśli zostało. natchnione obecne zebranie i 
w tej myśli, imieniem tego grona, tego miasta, te- 
go powiatu, a nieznając rozdziałów czy niemógł- 
bym powiedzieć imieniem kraju całego proszę, aby- 
ście powstali, a podniósłszy serca i kielichy wypili 
w nadziei, że z czasem, zdrowie Marszałka stanie 
się także i zdrowiem kraju. Niech żyje! 


W odpowiedzi zabrał głos Marszałek 
krajowy hr. Ludwik Wodzicki: 


Prawdziwie, z całego serca wdzięczny Wam je- 
stem Panowie za tak życzliwe przyjęcie, za tak 
łaskawe uznanie, nie zasług moich, : bo tych mieć 
jeszcze nie mogę podczas; kilku zaledwie miesięcy 
urzędowania, ale za uznanie, dobrej woli, z jaką pod- 
jąłem się trudnego stanowiska i szczerych usiłowań, 
aby nauczyć się czego potrzeba do spełnienia wa- 
znych zadań, jakie mi przypadły w udziele. Słowa 
tak łaskawe szan. prezesa Rady. powiatowej, tak dla 
mnie zaszczytne nadspodziewanie liczne zebranie się 
Wasze uważam jako zachętę na przyszłość, bo na na- 
grodę dotychczas nie zasłużyłem. Nie mniej: przęto 
czuję się szczęśliwym w gronie Waszym, w gronie oby- 
wateli miasta. Krakowa, miasta, które już jako da- 
wna stolica: nasza, drogie być musi sercu każdego 
Polaka, a z którem łączy mnie nadto tyle wspom- 
nień młodości, “tyle stosunków rodzinnych i węzłów 
przyjaźni, Raz jeszcze dziękuję Wam. Panowie za 
tę; chwilę, która pozostanie mi drogiem wspomnie- 
niem na resztę życia, a. pozwólcie mi skorzystać 
2 nadarzajacej się sposobności, aby 2 podziekowa- 
nia tego inną jeszcze. myśl wysnuć: podziękować 
także: i nieobecnym. 

Skoro przy otwarciu sejmu wypowiedziałem prze- 
konanie, że człowiek odosobniony, bez pomocy i po- 
parcia, przy najlepszej woli nawet, nic dla kraju poży- 
tecznego zdziałać nie zdoła, winien jestem prawdzie 
i słuszności szczere. wyznanie; jakkolwiek zwiększa 
onoodpowiedzialność moją na przyszłość, że pomoc 
tę i poparcie wszędzie i ze wszystkich stron kraju 
znalazłem w całej pełni, tak u stałych współpra- 
cowników moich w sejmie i Wydziale: krajowym, 
jak w ogóle u. wszystkich, których rada i współ- 
działanie ułatwić mi mogą spełnienie przyjętych na 
siebie obowiązków. 

Nie moja w tem zasługa, poparcie to nie osoby 
dotyczy, ale rzeczy, świadczy ono o spotęgowanem 
uczuciu solidarności interesów krajowych o zrozu- 
mieniu potrzeby zespolenia sił i łącznego działania 
o- zerwaniu; da Bóg na zawsze, z tem zgubnem 
nawyknieniem, które było przyczyną, że niechęci oso- 
bistych, a któż niema niechętnych, nie zawsze sprawie 
śamej poświęcić umiano. Świadczy także, że ów niby 
jaskrawy, a przez nieprzyjaciół naszych tak wyzyski- 
wany przedział pomiędzy jedną połową kraju a'drugą, 
jest tylko powierzchowny, jest jak owe upiory z legen- 
dy, których dotknąć się wystarczy, aby znikły bezpo- 
wrotnie. "Do co nas dzieli jest na powierzchni — 
wyjątki nie słusznie brane za regułę, uprzedzeń 
trochę, trochę tu i owdzie obrażonej miłości wła- 
snej w skutek mniej lub więcej dowcipnych a lek- 
komyślnie powtarzanych żartów; a, co nas łączy — 
to wspólny cel, wspólna miłość kraju, wspólne po- 
czucie obowiązków, wszystko, co może być dros 
giem, wszystko, ep jest nam świętem. 

A doprawdy; Ze chwila jest ważną, bardziej niz kie- 
dykolwiek potrzebną jest łączność wszystkich usiło- 
wań GEN (oeh 7 pojęci przeko- 
sztuk piękn saa gel nań dla wspólnego. celu. Czy obecne-wielkie przesile- 

1 N Ra 17 złożyli de dowody. * | nie dziejowe zakńczy: sig na razie tymcząsowem i po- 
własne jest złożon 89 u, przyszłości, „w. nasze |łowicznem załatwieniem, . lub czy wciągnie w wir 
kach także spocz 2 ręce, |, AZ nig W naszych re- inne państwa europejskie, dziś jeszcze nikt prze- 
dowych.” ~! Y Wa 1 utrzymanie: tradycyj naro- w aj nie zdoła; to jednak niewątpliwe, że do- 

Podniosłem „ 4 póki armie stałe odciągać będą od produkcyjnej 

10S] nie. tych-instytucyj dla naro- cy. całą 1 6 ien 
u, 00.Pomny. na słowa. Sien 481550 wie: Mich W e molta eee 


Krakow 6 luiego. 


Wstrzymywaliśmy się dotychczas z po- 
vit Brave dla, marszałka krajowego 
ss dwika .Wodzickiego , który od dni 
kilku zagościł w: murach Krakowa po raz 
pierwszy od czasu jak ujął laskę sejmową, 
bo chcieliśmy zostawić pierwszeństwo mia- 
stu naszemu. Przychodzi nam też dziś ża- 
pisać ucztę na cześć marszałka. "Obszerna 
sala hotelu saskiego ledwo pomieścić zdo- 
lala pragnących wziąć udział w tym hoł- 
dzie, który się tem różnił od zwykłych u 
nas objąwów uznania, że nie był zwróco- 
nym do zasługi schodzącej z pola, ale ra- 
czej wyrazem zaufania, dobrej woli i na- 
dziei, jaką miasto nasze, i kraj cały wią- 
Ze z imieniem nowego sterownika sejmu, 
będącego w pełni sił. Tem cenniejszy to 
objaw, że nie jest spóźnionem uznaniem, 


1086 i wszystkie części kraju doszły wre- 


wego, aby miasto stawiać przeszkody, po- 
pierać i jednoczyć się w około tych, któ- 
rym przypadło z dostojeństwa i zasługi 
przewodnictwo. Kraków w osobie marszal- 
ka uczcił sejm caly, bo nietylko godnością 
swoją hr. Wodzicki go reprezentuje. Od 
pierwszych. chwil życia konstytucyjnego. 
w kraju naszym. bez przerwy. we Lwowie 
i Wiedniu .óddany całą duszą zmudnej pracy 
parlamentarnej, hr. Wodzicki jest powiedzieć- 
by można dzieckiem tego sejmu, którego stał 
się przewodnikiem, z szeregowca. stał się 
wodzem a laskę marszałkowską tak zdo- 
był, jak ów żołnierz z ezasów napoleon- 
skich, co ją nosil w tornistrze. To też, gdy 
nas się zapytają ci, którym pole działania 
zamknięte, kogo wydał przez lat kilkana- 
ście „wasz. sejm, kto wam przybył z mlod- 
szych, odpówiedzieć możemy przedewszy- 


A Koło poselskie polskie odbywa co parę dni 
posiedzenia, rozstrząsając oprócz ważnych spraw 
bieżących, projekty ustaw. postawionych na porząd- 
ku dziennym posiedzeń Izby.. Nie zamierzam tu dziś 
zapuszczać się w szczegółowe sprawozdanie z tych 
posiedzeń Koła polskiego, którego obrady nie są 
bynajmnićj otoczone tajemnicą, oprócz wyjątkowych 
wypadków, w których Koło oddzielną uchwałą obra- 
dy ich tajemnemi orzekło, zdaniem mojem niekiedy 
niepotrzebnie, jakto wykazywałem dawnićj. Nawia- 
sowo dodam, iź od listopada r. z. ani razu tajem- 
nicy obrad niepostanowiono, i tylko orzeczono pa- 
rokrotnie tajemnicę względem kilku poufnie udzie- 
lonych wiadomości. 

Niezapuszczając się, powtarzam, w szczegółowe 
sprawozdanie z posiedzeń. Koła polskiego, jednak 
przedstawię tu bliżej jednę ze spraw roztrzą- 
saną na posiedzeniu Koła 30go stycznia : albowiem 


się godzi. 

Takie to uczucie ufności i nadziei zgro- 
madziło wczoraj serdeczny lubo tak liczny 
zastęp biesiadników, którzy od różnych zbie- 
gli się warsztatów pracy. Mów nie było 
wiele — ale te które wypowiedziano były 
wiernym wyrazem uczuć wszystkich zgro- 
madzonych. Lecz uczucie. połączyło sie 
z wyższą myślą polityczną w toastach wznie- 
sionych na cześć NPana i Marszałka a 
w odpowiedzi hr. Wodzickiego myśl poli- 
tyczna tem głębsze wywarła wrażenie, że 
sięgała, w'zagadnienia przyszłości. Godnym 
naśladowania zwyczajem przyjętym w spó: 
łeczeństwach politycznie wykształconych, 
mowy powyższe a mianowicie Marszałka, 
poruszyły podczas uczty, kwestye będące 
na czasie, i żywo obchodzące ogół. Nie szło 
w nich tylko o osoby ale i o rzecz. 


Pierwszy zabrał głos Prezydent miasta 
Dr Zyblikiewiez: E 


Z pomigdzy wszystkich dzielnie Polski, nasza 
dzielnica, pod berłem austryackiem zostająca, sa- 
ma jedna posiada prawa, instytucye, wolności da- 
Ar nam : warunki bytu narodowego, — a sam 
wae „dzisiejszego zgromadzenia celem powitania i 

ee: dostojnego Marszałka kraju i Sejmu, jako 
Stownego przedstawiciela naszych instytucyj, wska- 
zuje dostatecznie ich wage: i doniosłość. 

Sejm nasz 2 władzą prawódawczą, chociaż w szczu- 
Tym zakresie lecz z prawem inicyatywy, w każdej 

Ziedzinie, życia... państwowego, daje nam możność 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Wieden 5 lutego. 


(11) Zigloszeniem tryumfów polityki hr. Andra- 
ssego powinni oszczędzać się publicyści, sławiący 
może słusznie zkądinąd zalety wielkie tego męża 
stanu. Rosya zgódziła się na myśl konferencyi, to 
jeden tryumf ;: inne mocarstwa przyjęły zaproszenie 
na konferencyę, to drugi tryumf. Czemu Rosya nie 
ma godzić się na konferencye, będąc prawie pe- 
wng sukcesu, lub przygótowaną do dalszej, wojny 
w razie oporu? W oczach Rosyi konferencya mia- 
łaby tylko zadanie uświęcenia rezdltatów wojny, 
tak samo jak się stało na kongresie paryskim r. 
1856, ale wówczas w znaczeniu dla Rosyi nader 
'przykrem. Czemu Niemcy i Włochy niemaja sig 
godzić na konfereńcyę, licząc na nieuniknione pra- 
wie nieporozumienia: spory między Austryą a Ro- 
sya, która w ostatniej chwili gotowa Anglii zrobić 
ustępstwa, aby izolować Austry¢, jako głównego 
antagonistę na Wschodzie europejskim? Nic tak 
wybornie nie określa sytuacyi obecnej, jak frazes 
ks. Gorczakowa, iż pragnić na grobie cara Miko- 
laja! rozrzucać kawały starganego traktatu pary- 
skiego, i dlatego żąda także zwrotu Besarabii ru- 
muñskiej. Widzicie więc, że i zgrzybiały kanclerz 
rósyjski, którega ks. Bismark’ przezwał' (podług 
Klaczki) das alte Waschwetb, umie być poetycz- 
nym i rómantycznym nad śwój wiek, gdy rozcho- 
dzi: sie o zdobycze terytoryalne. 

© ile zresztą znamy chwilowy stan rzeczy, dro- 
ga do konferencji, jeszcze równie daleka, jak dro- 
ga do pomyślnego przebiegi konfereneyi. Wiadomo 
nam bowiem, że Rosya zgódziła się wprawdzie 
w zasadzie (im Principe) na konferencye, ale jej 
zebranie uczyniła zawistem od gotowego materya- 
łu, do obrad, tj. od podpisania stanowczego instru- 
mentu pokojowego z Turcyą. Na podstawie dwóch 
dokumentów: podpisanych w Adryanopolu, tj. pró- 
tokółu -o: zawieszeniu! broni i preliminaryach poko- 
jowych rozpoczną się dopiero rokowania między 
Turcyą a Rosyą względem rzeczywistych warunków 
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M 39. 
Wien, 9. Februar. 


Das Abgeordnetenhaus iſt heute in die Be⸗ 
rathung der Zolltarif⸗ Vorlagen eingetreten. 
Vorher fand die dritte Leſung des Geſetzes, betreffend 
die Zuweiſung der Achtzig⸗Millionen⸗Schuld an die 
Quoten⸗Deputationen und des Bankſtatutes ſtatt. Ueber 
das Baukſtatut wurde namentlich abgeſtimmt und das⸗ 
ſelbe mit 131 gegen 74 Stimmen in dritter Leſung ange⸗ 
nommen. 

Die Majorität des ungariſchen Abgeord⸗ 
netenhauſes, die liberuie Partei, hat in ihrer 
geſtrigen Elubconferenz beſchloſſen, die Dauer der öffent- 
lichen Sitzungen während der General-Debatte über die 
Zoll⸗ und Handelsvorlagen um eine Stunde zu verlän⸗ 
gern. Durch dieſe Maßregel ſoll der Redeſtrom, der ſich 
nicht aufhalten läßt, zu raſcherem Ablauf gebracht wer⸗ 
den. Indeſſen Hat fih die journaliſtiſche Oppoſition gegen 
jene Vorlagen eines neuen Agitationsmittels bemächtigt, um 
die lauen und ſchwankenden Elemente der Regierungs⸗ 
partei zum Abfall zu bewegen. Jene Blätter ſtellen 
bereits Berechnungen über das Stimmenverhältniß bei 
der Abſtimmung an und begleiten dabei ihre eigenen 
Angaben mit Commentaren, welche auf die erwähnten 
Mitglieder der Majorität verſtimmend zu wirken geeignet 
erſcheinen. So haben die Sachſen in einer neueren, 
vorgeſtern abgehaltenen Clubberathung ſich dahin ent- 
ſchieden, ihren zu längſt gefaßten Beſchluß aufrechtzuerhal⸗ 
ten und für die Regierungsvorlagen zu ſtimmen. Flugs 
ift man aber auch ſchon mit der gehäſſigen Inſinuation 
zur Hand, daß fie von der Regierung als Entgelt für 
ihre Gefälligkeit die Entfernung des Comes Wächter 
und des Obergeſpaus Bethlen verlangen. Auch die 
Croaten follen beſchloſſen haben, fih der Colectiv- 
Oppofition gegen die Vorlagen nicht anzuſchließen. 
Sechs von dieſen Abgeordneten können ſich zwar mit 
denſelben angeblich durchaus nicht befreunden; dieſe 
würden ſich aber der Abſtimmung enthalten, wäh⸗ 
rend die übrigen für die Regierung ſtimmen würden. 
Und nun heißt es bereits, die Regierung habe die 
Croaten durch den Miniſter Bedekobics „gewonnen“; 
aus dem präſumirten Votum der Sachſen und Croaten 
aber wird der hämiſche Schluß gezogen, daß die Re⸗ 
gierung fih mit verſchiedenen Feinden und zwei⸗ 
deutigen Freunden des ungariſchen Staatsgedankens 
tire, nur um ihren gemeinſchädlichen Willen, den ſie 
anders nicht durchzuſetzen vermöchte, dem Lande aufer⸗ 
legen zu können. 


Das engliſche Unterhaus hat geſtern den Credit 


mit der enormen Majorität von 328 gegen 124 Stim- 
men angenommen und die Anzeige Northeote's, daß die 
engliſche Flotte Befehl erhalten habe, nach Kon⸗ 
ſtantinopel zu gehen, mit einem Beifallsſturm be⸗ 
grüßt. Motivirt hat der Schatzkanzler den Beſchluß 
des Cabinets mit der Räumung der Vertheidigungs⸗ 
linie vor Konſtantinopel durch die Türken; der 
Schritt habe keine feindſelige Bedeutung und ſei 
Rußland wie den notificirt worden; 


Mächten 


Wien, Jamſtag den 9. Februar 1878. 


letztere hätten zugleich die Einladung erhalten, mit ihren 
Kriegsſchiffen an der engliſchen Auffahrt ſich zu be⸗ 
tbelligen, Zunächſt kommt es darauf an, wie Ru B= 
land das engliſche Vorgehen auffaßt und ob es das⸗ 
ſelbe mit dem Einmarſch ſeiner Truppen beantworten 
wird. Der „Nord“ meinte vor einigen Tagen, die ruſſiſche 
Beſetzung Konſtantinopels und die Einfahrt der fremden 
Flotten wären Parallelmaßregeln, und letzterer Demonſtra⸗ 
tion fet durch die vorausgegangenen Erklärungen Derby's 
der Charakter einer Felndſeligkeit benommen. Bis zu 
einem gewiſſen Grade hat Rußland es ja in der Hand, 
der Pforte ihre Antwort auf die engliſche Anfrage zi” 
dictiren. Sir Stafford Northcote behauptet aller⸗ 
dings, er wiſſe nichts davon, daß ein ruſſiſch⸗tür⸗ 
kiſcher Allianzvertrag u unterzeichnet jet. Das 
beweiſt nicht das Geringſte gegen die Allianz ſelbſt, 
denn Euglaud war in der letzten eit geradezu 
jämmerlich unterrichtet und zu alledem haben 
Ruſſen und Türken gleichmäßiges Intereſſe, dem 
engliſchen Cabinet ihr neues Verhältniß zu allerletzt 
belannt zu geben. Die Erklärungen Server Paſchas 
ſprechen deutlich genug. Daß die Idee einer Allianz 
mit Rußland ſchon am 1. Februar bei den türki⸗ 
ſchen Staatsmännern, dem Groß vez ier und ſelbſt 
dem Scheik⸗ul⸗Islam, populär geworden war, 
beweiſt der an anderer Stelle mitgetheilte hochintereſſante 
Konſtankinopeler Brief unſeres dortigen Special⸗Corre⸗ 
fpondenten. Daß der Allianzvertrag bereits unterzeichnet 
ſei, haben wir ſelbſt geſtern in Frage geſtellt; das 
Dementi des Schatzkanzlers knüpft ſich aber lediglich 
an dieſen Punkt und hier gibt es nichts zu dementiren. 

Aus Petersburg wird lebhaft beſtritten, daß die 
Ruſſen ſchon heute in Konſtantinopel ſtehen, 
während Graf Schuwalow ſich in London äußerte: 
„Nous sommes dedans“, „Wir ſind drinnen“, ein 
Wort, das hiſtoriſch werden mag, wie der „Morning 
Advertiſer“ meint. Auf alle Fälle halten die ruſſiſchen 
Heere auf den „Höhen vor Konſtantinopel“, wie Igna⸗ 
tiew ſich ausdrückte; der Friede ſoll aber jetzt nicht mehr 
dort, foudern in Sebaſtopol geſchloſſen und der Pariſer 
Frieden alſo gründlich redreſſirt werden. 

Das Communiqué des Londoner „Eaſtern Budget“ 
über das Verhältniß Oeſterreichs zu Rußland 
lautet wörtlich: 

„Die von Rußland hier abgegebene Erklärung, daß alle 
Fragen, die nicht beſonders auf es ſelber Bezug haben, für die 
Erwägung der europäiſchen Mächte bei der Regelung 
des Friedens reſervirt werden würden, hat der Gefahr eines unverzüg⸗ 


lichen Conflicts vorgebeugt und es ift jetzt nutzlos, 
zu erörtern ob der letzte diplomatiſche Schritt des 
Grafen Andraſſy den Charakter eines Ultimatums, 


oder, wie man benfelben in Berlin und Petersburg darzu⸗ 
ftellen fic) beſtrebte, blos den eines beſcheidenen pas de pétition 
hatte. Was die bevorſtehende Conferenz anbelangt, ſo iſt Grund 
vorhanden, zu glauben, daß, welches auch immer die rujfijche 
Anſicht über die künftige politiſche Organiſation der Balkanhalb⸗ 
inſel ſein mag, die Mehrheit der Mächte keine Schwierigkeit haben 
wird, ihre Wahl zwiſchen den Bedingungen, welche für die fort⸗ 
geſetzte Exiſtenz einer großen Monarchie durchaus noth- 
wendig find, und ben Riſicos einer neuen Machtvertheilung! 


La 31. Jahrgang. 


im Orient zu treffen. Selbſt vor dem Zuſammentritt der Con 
ko ift e8 wahrſcheinlich, daß bie Frage einer längeren Be⸗ 
egung von Bulgarien und Konſtantinopel die Sat 
tung von wenigſtens einer der Mächte beeinfluſſen 
wird, und der ſoeben zwiſchen Wien und Petersburg ſtattgehabte 
Ideenaustauſch ſcheint die Einwände, welche ſich hier gegen 
115 ſolche Beſetzung fühlbar machen, keineswegs beſeitigt zu 
haben.“ 

Eine „nicht zu ferne ſtehende“ Correſpondenz dei 
„K. Z.“ ſpricht fic) in ähnlicher Weiſe aus. Das ,Gaftern 
Budget“ meldet aus Warſchau, daß im Königreich 
Polen Vorbereitungen für eine neue Aushebung von 
circa 40.000 Secruten im nächſten Frühjahr getroffen 
werden. Ungeachtet der finanziellen Difficultáten der ut, 
iden Eiſenbahnen laffe ferner die Regierung eine zweite 
Schienenlinie legen, um den Verkehr auf den Bahnen, 
die nach der Weſtgrenze des Reiches führen, zu erleich⸗ 
tern. Dieſe Maßregel ſei, wie man glaube, zu dem 
Behufe einer militäriſchen Occupation in großer 
Macht nach dem Friedensſchluſſe getroffen worden. Die 
Nachricht ſcheint das „Mitgetheilt“ ergänzen zu ſollen. 

Endlich nimmt auch der deutſche Reichstag zur 
Orientfrage das Wort, und zwar, wie es den An⸗ 
ſchein hat, mit Zuſtimmung des Reichskanzlers. 
Es haben fih nämlich die Führer ſämmtlicher Parteien 
des Reichstages zu der Interpellation geeinigt, ob Fürſt 
Bismarck über den Stand der orientaliſchen Frage 
und die Stellung Deutſchlands ju derſelben Mittheilung 
zu machen gedenke und welchen Tag er hiefür 
beſtimme. Unter den Interpellanten befinden ſich 
perſönliche Freunde des Reichskanzlers, wie der Abgeord⸗ 
nete Lucius. Gerüchtweiſe berlautet, daß die Anfunfi 
des Fürſten in Berlin Dienſtag oder Mittwoch zu er⸗ 
warten ſei, wonach jedenfalls die Beantworkung der 
Interpellation kaum lange auf ſich warten laſſen dürfte. 
Alle Welt wird ſelbſtperſtändlich auf Diejelbe in höch⸗ 
ſtem Grade geſpannt fein. Das „Journal des 
Débat” apoſtrophirt den Fürſten folgendermaßen: 

„Im Herzen Europas gelegen, durfte das neu aufgebaute 
Deutſche Reich daran denken, das große Programm 
des Friedens und Gleichgewichts, das Heinrich IV. in einem 
edlen Wahne zu dem ſeinigen gemacht hatte, mit allen zu feiner 
Durchführung nöthigen Mitteln wieder aufzunehmen; es durfte 
ſich das Wort Friedrich des en über Frankreich 
aneignen und erklären, daß in Europa ohne ſeiner Erlaubniß 
kein Kanonenſchuß fallen dürfe. Soll man glauben, daß es dieſen 
hochherzigen Plänen die zweifelhafte Ehre vorgezogen hat, der Größe 
der Slaven als Piedeſtal zu dienen? „Ihr werdet erfahren,“ 
ſagte Herr v. Bismarck in ſeiner Jugend, „daß ich ein großer 
Mann werden und mit einem großen Fehler enden werde.“ Der 
erſte Theil der Weiſſagung hat ſich erfüllt; wird der zweite ſick 
auch erfüllen? Wir vermögen dies kaum zu glauben und darum 
find wir mit der größten Spannung der Ereigniſſe gewärtig, 
welche die Welt darüber belehren werden, was man von den jetzigen 
Ungewißheiten denken ſoll und welches ſchließlich die wahre Noll 
des Deutſchen Reichs ſein wird.“ 

Von franzöſiſcher Seite find das doch gewiß merk 
würdige Worte. 

Das Conclave tritt nach den neueſten Beſtim⸗ 
mungen erft zuſammen, nachdem die Grequien für 
Pius IX. ſtattgefunden haben werden. Nun wird der 


Das namenlore Schloss, 


Hiſtoriſcher Roman von M. Jof ai. 
Vom Berfaffer autoriſirte Ueberſetzung. 


(70. Fortſetzung.) 

Er befand ſich unter dem umbildenden Einfluß feier⸗ 
licher Empfindungen. Sein ganzes Blut war in anderer 
Richtung in Wallung gerathen. Längſt entſchwundene große 
Ideen lebten rings um ihn auf, wie Geſpenſter des hellen 
Tages, die in Regenbogenfarben ſtrahlen; Phantome, die 
lächeln; Geiſter, deren Umarmung eine heiße iſt. 

Er glaubte, daß er ſich beeilen müſſe, ſeine in der 
Ferne weilenden Freunde von dem Eintritt der Kataſtrophe 
zu verſtändigen; alle Jene, die berufen ſind, in dem großen 
Soncerte mitzuwirken, welches diesmal die Völker zu ihrem 
eigenen Beſten araugiren; die miteinander einverſtanden find 
in Deuntſchland, Tirol, in der Schweiz, in Holland und in 
Frankreich. Ach! daß d'Avoncourt jetzt nicht frei it! Wie 
zut würde er Alles dies zu machen wiſſen! 

Er ſetzte ſich, um Briefe zu ſchreiben. Er verdarb ſie 
mógejamint. Jetzt konnte man in der That feine Hand⸗ 
ſchrift nicht erkennen, jetzt, da es eben nothwendig war, daß 
man fie erkenne; jo zitterte feine Hand! Warum zittert 
ſie aber? Was traf ſein Herz, daß es ſo gewaltig pocht? 
Er fürchtet ſich doch wol nicht? Vor was? Vor dem heran⸗ 
nahenden Kampf? hat er doch um dieſen gebetet; hatte er 
doch träumend und wachend fort und fort Pläne auf dieſen 
gebaut. Und dennoch fürchtet er ſich, dennoch zittert ſeine 
Hand, bis er darauf kommt, vor was er ſich fürchtet: — 
Vor der Frage, was Katharina ihm ſagen laſſen werde. 

Nun iſt es zwar keineswegs klug von einem Menſchen 
zemacht, ſich an einem und demſelben Tage zu einer Kriegs⸗ 


erklärung und zu einem Liebesgeſtändniß zu entſchließen; das 
hat aber auch nicht ein Menſch ſo gefügt. 

Da fliegt plötzlich wie ein Vogel mit hörbarem Ślige | 
ichlag die See feines Geſchickes zu ihm herein; fie kann in 


keiner anderen Weiſe als mit dem Lachen, das an Glocken⸗ 
geläute mahnt, ſprechen, und klatſcht in die Hände. Sie 
läuft zu Ludwig hin, reißt ihm die Feder aus der Hand 
und wirft ſie zu Boden. 

„Sie kommt! Sie kommt! Sie kommt zu uns her!“ 

„Ja, wer kommt hieher, Marie!“ fragte Ludwig erſtaunt. 

„Wer? Nun Jene, die Du mir zur Mutter verſprochen 
haſt, Deine ſchöne Fee!“ 

„Ach! ſprich nicht etwas ſo Undenkbares!“ 

„Aber der Bicegejpan wird doch nicht allein mit zwei 
Wagen kommen! Wenn Du mir nicht glauben willſt, fo 
komm an's Fenſter und ſieh ſelbſt!“ 

Und ſie nöthigte Ludwig von dem Stuhl und führte ihn 
in den Speiſeſaal, wobei ſie im Gehen wahrnahm, wie ſehr 
er ſich die Finger beim Schreiben mit Tintebefleckt hatte. Ach, wie 
‘ift das doch ärgerlich bei einem ſolchen Anlaß! Und ſie 
beeilte ſich, ihm die Flecken wegzuwiſchen, nachdem ſie ihr 
Taſchentuch mit der Zunge benetzt hatte. 

Vavel überzeugte ſich ſodann mit ſeinen eigenen Augen, 
daß es mit dem, was Marie gejagt, feine Richtigkeit hatte. 

Marie aber begann ihn aus purer zärtlicher Beſorgniß 
kritiſch zu analyſiren. 

„Und in welchem Kleide willſt Du ſie empfangen? So 
willſt Du ihr entgegengehen? So in Grau? Komm ich 
will Dir ein anderes ausſuchen. Nimm Dein ſchwarzes 
Sammtkleid! Nein, das wäre gar zu geckenhaft. Oder den 
blauen Frack mit den Perlmutterknöpfen. Auch den nicht! 
Und wie Deine Haare zerzauſt ſind! Mein Gott, wenn ich 
dies früher gewußt hätte. Laß Dir wenigſtens Dein Jabot 
zurecht richten, daß es nicht ſo auseinanderſtehe. Nein! 
ändere an Dir gar nichts. So biſt Du am ſchönſten, wie 
Du jetzt biſt!“ 

Auch wäre zu allen dieſen Umwandlungen keine Zeit mehr 
geweſen, denn ſchon raſſelten die beiden Wagen über den 
Damm. Zwiſchen den Bäumen blitzte Katharina's roſen⸗ 
rother Sonnenſchirm hervor. 

Bavel eilte ihr aufgeregt entgegen. 


„Erlaubſt Du, daß auch ich bei dem Empfange ar 
weſend ſei?“ bat das Mädchen. 

„Ich bitte Dich vielmehr, mit mir zu kommen.“ 

Hiemit liefen Beide Hand in Hand über die Treppe 
in den Hof des Caſtells. 

Es war dies ein ſchöner mit Gras bewachſener Raum; 
ſeitdem Wagen ihn nicht befuhren, bedeckte ihn ein Raſen; 
die großen, weitausäſtenden Linden waren gerade jetzt voll 
Blüthen und deren balſamiſcher Duft erfüllte die liebliche, 
laue Frühlingsluft. 

Sie Beide, Braut und Bräutigam, eilten vorwärts 
einander zu. Ihnen gehörte die erſte Begegnung. 

Auf Katharina's Antlitz prangte in zauberhafter Schöne 
jener unnennbare Liebreiz, der aus der Vereinigung der 
Gegenſätze entſteht, wenn Scham und Muth, Furcht und 
Hingebung, Liebe und Heroismus einander in wunderbarer 
Harmonie begegnen, ein Wunder, deſſen der Zauberſpiegel 
eines Frauenangeſichts fähig iſt. x 

Von weitem reichte fie Ludwig ihre Hand hin und 
ſtammelte im innigen Tone die Worke: 

„Ja, ich bin es!“ 5 

Dies war die Antwort anf jenes Wort, welches Ludwig 
im Walde geſprochen hatte: „Sie iſt meine Braut!“ S 

Der Mann führte die ſchöne Hand ax feine Lippen 
und küßte ſie. j Beh 

Katharina überließ fie jedoch nicht lange feinen Kiffen 
fie entzog fie ihm raſch, um zu Marien zu eilen. 

Das junge Mädchen ſtand dort Hinter ihnen, die ge. 
falteten Hände in den Schoß geſenkt; ihre Augenlider 
verdeckten zur Hälfte ihre großen dunklen Augen. j 

Katharina ergriff die beiden Hände Mariens und AR 
ihr lange mit nicht zu verhehlendem Entzücken ins Geſichtf 
dann ſprach ſie zu ihr: pi 
y Po nicht e ihm fo eilfertig hieher gekommen 
Er kann warten. Man hat mir aber geſagt, daß Ihr oa 
nach einer Mutter verlangt; und dieſe darf nicht auf fi 
warten laſſen.“ Y (Fortſetzung folgt.) 
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Leichnam Pius IX. drei Tage 
Capelle und drei Tage in der Peterskirche ausgeſtellt, 
wonach erft die Leichen feier on folgen. Es iſt dem⸗ 
nach anzunehmen, daß die Baj iwabl nächte Woche noch 
nicht ſtattfindet. 

Der den franzöſiſchen Regierungskreiſen naheſte⸗ 
hende „Temps“ kann verſichern, daß die Miniſter ſich von 
der entſchieden verfaſſungstreuen Haltung des Marſchalls 
Mac Mahon ſehr befriedigt erklären. Was den Senat 
betrifft, fo will die Maforität dieſer Verſammlung dem- 
ſelben Blatte zufolge gegen die Dringlichkeit der A mne Hie 
Vorlagen, welche heute an fie gelangen wird, 
nichts einwenden, jedoch, wie die Rechte des Abgeord⸗ 
3, darauf beteljen, daß die Amneſtie auch auf 
ie | m 16. Mai und nach dem 13. December began= 
genen politiſchen und Preßbergehen gußgedehnt werde; 
gegen die Vorlagen, betreſſend den Belagerung Ss 
zuftand und dem fliegenden Buchhandel, gedenkt die 
Rechte des Senats ebenfalls keine Einſprache zu 
erheben. 


31. Jahrgang. Nv. 39. 
e in der Sixtiniſchen 


netenhauſe 


Vom Kriegsſchauplatze. 

Aus Tirnowo wird uns gemeldet, daß die Türken 
die Bofittonen von Tſchataldſcha freiwillig ge- 
räumt haben und daß die ruſſiſcheu Truppen 
nur mehr etwa einen Tagmarſch von Konſtan⸗ 
tinopel entfernt ſeien. Dieſe Thatſache, welche 
trotz ihrer Wahrſcheinlichkeit von unſerm Bericht⸗ 
erſtatter mit Reſerve gemeldet wird, hat ohne Zweifel 
zu den Meldungen der Londoner Blätter von einer Des 
ſetzung Konſtankinopels durch die Ruſſen Veranlaſſung 
egeben. 
és Aus Tiflis wird uns im Gegenſatze zu den ver⸗ 
frühten Meldungen engliſcher Blätter gemeldet, daß die 
Uebergabe von Erzerum erft in der kommenden Woche 
erfolgen werde. Zukunfts⸗Armenien wurde bereits in 
drei Militärdiſtricte unter dem Militär⸗Gouvernenr 
Loris⸗Melikow eingetheilt. 


Eine kürkiſch⸗ruſſiſche Allianz, 
(Orig.⸗Corr, d. „Preſſe“.) 

Pera, 1. Februar. 
Hinter dem Vorhange, auf dem das Bild eines verzweifelten 
Widerſtandes gemalt ift, befindet fih der leiſe Gedanke einer 
Allianz mit Rußland. Sowie der Same in der Erde unbemerkt 
liegt und ſich zur Pflanze entwickelt, ebenfo iſt vorderhand 
nichts von dieſer neueſten Wendung der türkiſchen Geiſter ſicht⸗ 
bar, aber fie beſteht und wird auf eine vertrauliche Weiſe von 
allen türkiſchen Staatsmännern und Generalen discutirt. Sapfet 
Paſcha war der letzte Miniſter, welcher auf die Hilfe Europas 
oder mindeſtens Englands gegen die moskowitiſchen Uebergriffe 
rechnete. Es heißt nun, daß ſelbſt er in dem letzten Miniſter⸗ 
rathe auf die Situation hingewieſen habe, in welcher ſich Frank⸗ 
reich ſeit ſeiner Niederlage befinde, und gefragt habe, ob auch 
die Türkei nach dem Kriege ſich in einem leeren ohnmächtigen 
Durſt nach Rache verzehren ſolle. Auch der Großvezier ſoll der 
Anſicht fein, daß die Türkei blos durch eine Allianz mit Nuß⸗ 
land ſich vor dem Untergange retten könne. Er ſoll angedeutet 
haben, daß die Türkei im Stande ſei, dem Czar die größten 
Dienſte zu leiſten. Durch die ch mit dem Sultan könne 
Rußland in Aſien ein großes muſelmaniſches Reich gründen, 
das ſelbſt mit der Zeit den Islam in Indien in ſich begreifen 
könnte. Der Sultan wäre ein Vaſal des Czars, aber der 
Letztere würde ihn als das veligiöfe Haupt des Jslam mit ben 
aſiatiſchen Stämmen verſöhnen. Rußland gleiche, was feine 
Stellung in Aften betrifft, einem reichen Burgeois, welcher Mil 
Uonen beſitzt und ſeine einzige Tochter mit einem Bettler ver- 
heiratet, welcher den legitimen Titel eines Herzogs führt. Durch 
eine Allianz mit der Türkei würde Rußland nicht nur in Kon⸗ 
ſtantinopel jeden andern europäiſchen Einfluß beſeitigen, ſondern 
es könnte feine Herrſchaft über ganz Aſien ausdehnen. Der 
Sultan könnte allen Gläubigen bemerken, daß die Muſelmänner, 
welche ſich unter der directen Herrſchaft Rußland befinden, in 
ihrem religiöſen Glauben nicht das geringſte Hinderniß finden. Es 
wäre auch leicht, ihnen nachzuweiſen, daß die Ruſſen und die 
Türken denſelben tavtarijchen Urſprung beſitzen. Der Gedanke 
einer türkiſch⸗ruſſiſchen Allianz findet auch Vertheidiger von einem 
anderen Standpunkte. Es wird angeführt, daß die Ruſſen beden⸗ 
ken ſollen, welch einen gefährlichen Rivalen ſie an den Griechen 
beſitzen würden, wenn es zur Theilung der Türkei kommen 
folte, und daß die eigentliche Eroberung der Türkei eher ein 
Element der Schwäche als der Stärke für Rußland ausmachen 
würde, während die Begründung eines überwiegenden Einfluſſes 

in Konſtantinopel eine wirkliche Erhöhung ihrer Macht fet. 
Viele Gründe haben dazu beigetragen, die Idee einer 
Allianz mit Rußland populär zu machen. Je mehr ſich der 
Krieg entwickelte und je größer die Gefahr wurde, deſtomehr wich 
das alte Vertrauen zu England in den Hintergrund zurück und 
je mehr man ſich von England abwendete, deſtomehr machte 
man ſich mit der Idee einer ruſſiſchen Allianz vertraut. Da es 
ſich ferner nun einmal darum handelt, unter allen Umſtänden 
unter eine Vormundſchaft geſtellt zu werden, fo zieht man es 
vor, es blos mit Rußland zu thun zu haben, als ſo viele Her⸗ 
ren und Meiſter zu beſitzen. Dieſe collective Vormundſchaft 
beſaß einen gewiſſen Neiz für die Türkei, ſo lange man in der 
egenſeitigen Eiferſucht der Türkei eine Bürgſchaft für die Exi⸗ 
tenz des Reiches erblickte. Es iſt ein herber Moment, in dem ein 
Individuum, das ſich während langer Zeit für unentbehrlich hielt, 
endlich zu der Ueberzeugung kommt, daß man ohne ihn ſelig 
werden könne. Die Türkei hielt ſich nicht mehr für überflüſſig, 
fie hat einen Augenblick in der Nacht der Ereigniſſe die feurigen 
Augen der hungrigen Wölfe geſehen, welche ſie zerfleiſchen wollen, 
ohne daß Europa ihren Untergang verhindert hätte. Sie weiß 
ſehr wohl, daß die Griechen, Araber, Kurden, Druſen, Maroniten, 
Armenier zc. że., welche jih nicht gerührt hatten, zuletzt ebenſo 
gierige Wölfe geworden wie die Montenegriner, Serben, 
Bulgaren und Rumänen auch immer die künftige Stellung 
Bulgariens werden foll, in den Augen der Türken ift Numelien 
verloren. Auch in Serbien fing man damit an, blos eine 
adminiſtrative Autonomie zu gewähren, aber dieſelbe führte zu⸗ 
te Auf dieſelbe Weiſe 


bereits den Anfang einer! 
von Europa nach Aſien. 
feit der Unterzeichnung de 
ſtands bereits als eine ganz 


alls betrachtet ſich die 
Präliminarien des Waffeuſti 
andere Macht. Sie 


religiöſe Gründe hiefür. 


keſſen und anderen Flüchtlingen 


pte Preſſe. 


in ihren eigenen Augen ein aſtatiſcher Staat, und eine 
Verſtändigung mit Rußland iſt daher eine Nothwendigkeit 
geworden. Seit dem Krimkriege hat ſich die Türkei unter den 
europäiſchen Planeten bewegt, ſie hat ſich als einen Factor des 
europäiſchen Staatenſyſtems betrachtet und hat aus dieſem 
Grunde getrachtet, durch fortwährende Compromiſſe mit den ver⸗ 
ſchiedenen europäiſchen Staaten fth unter denſelben einen Platz 
zu verſchaffen. Da ſie durch ihre Niederlage nicht mehr als 
europäiſcher Staat gelten wird, ſo denkt ſie daran, ſich eine 
neue wichtige Rolle als Verbündeter Rußlauds in Aſien zu ver⸗ 
schaffen. Sie wird hiezu umſomehr genöthigt, als fie ſehr wohl 
die feindſeligen Geſinnungen der Araber kennt. Die Letzteren be⸗ 
trachten den Sherif von Mekla als den legitimen Khalifen und 
warteten blos auf den Sturz der Dynaſtie in Europa, um den⸗ 
ſelben zu proclamiren. Die Pforte kennt ihre prekäre Lage 
außerhalb Europas und weiß, daß in früheren Jahren Egypten 
blos durch die Intervention Europas verhindert worden iſt, ſich 
unabhängig zu erklären. Sobald die Türkei ihren europäiſchen 
Boden mehr oder weniger verliert, muß ſie daran denken, ihre 
aſiatiſche Poſition den Arabern, Perſern u. ſ. w. gegenüber zu 
ſtärken, und zu dieſem Behufe betrachten die Türken die ruſſiſche 
Allianz als eine Nothwendigkeit. Im Orient gibt es überhaupt 
nur ein Pendulum, das von England nach Rußland geht; in 
dieſem Augenblicke hat England hier in allen Kreiſen den 
Boden verloren. Selbſt die Flüchtlinge, welche von 
den engliſchen Hilfscomites gepflegt werden, rufen den 
Engländern zu, die ihnen Nahrung und Obdach geben: 
„Ihr ſeid au unſerm Unglück Schuld!“ Freilich iſt dies keine 
Undankbarkeit, weil in ihren Augen dieſe Leute blos das Inſtru⸗ 
ment Allah's ſind. Aus allen dieſen politiſchen Gründen ſteht die 
Türkei im Begriffe, ſich Rußland zuzuwenden. Es gibt aber auch 
Die Ulemas, unter dem Vorſitze des 
Scheik⸗ul⸗Islam, hielten geſtern eine Sitzung, in welcher be- 
ſchloſſen wurde, die Regierung darauf aufmerkſam zu machen, 
daß dem Koran zufolge es ein Verbrechen ſei, einen Widerſtand 
fortzuſetzen, ſobald gar keine Möglichkeit für einen Erfolg beſteht. 
Bei dieſer Gelegenheit ſoll der Scheik ul⸗Jslam auch einen an⸗ 
deren Vers des Koran eitirt haben, durch den gute Beziehungen 
zu einem Feinde empfohlen werden. Dieſer Schritt des Scheik⸗ul⸗ 
Islam hat jedenfalls dazu beigetragen, für die Politik der Pforte 
einen neuen Canal zu öffnen. Endlich gibt es auch viele innere 
Gründe, welche die ruſſiſche Allianz wünſchenswerth erſcheinen 
laſſen. Schon zur Zeit Abdul Aziz war die Türkei auf dem 
Punkte, ſich von den Ruſſen gegen die inneren Feinde beſchützen 
u laffen. Die Anweſenheit von Tauſenden bewaffneter Tſcherkeſſen 
in Konſtantinopel hat namentlich Schrecken unter den Türken in 
Stambul verbreitet. Die Tſcherkeſſen haben Pferde, Kühe, Geräth⸗ 
ſchaften und geplünderte Dinge aller Art auf Karren und 
Schiffen hieher gebracht, verkaufen dieſelben zu Spottpreiſen in der 
Stadt und kaufen fih Waffen in den Bazars. Sogar iſcherkeſſiſche 
Mädchen werden von ihnen auf eine ſehr billige Weiſe verkauft. 
Im letzten Train, der hier einging, brachten ſie ſogar eine 
gewiſſe Anzahl von chriſtlichen Mädchen mit ſich, welche beim 
Einlaufen des Zuges ſchrien, daß ſie Chriſtinnen ſeien und 
auf dieſe Weiſe freigelaſſen wurden. Die Furcht vor den Tſcher⸗ 
trägt gleichfalls dazu bei, die 
Türken nach dem Schutze Rußlands ſich ſehnen zu laſſen, und 
man fieht auf dieſe Weife, daß der Keim der ruſſichen Allianz 
hier vorhanden iſt. 


Server Paſcha über Lord Beaconsfield und 
Layard. 


London, 7. Februar. 


„Daily News“ erhält folgenden, höchſt merkwürdigen 
Bericht ihres Correſpondenten in Adrianopel vom 
28. Jänner: > 

„Ich habe foeben eine Unterredung mit Gerber 
Paſcha gehabt. Ich hatte keine Schwierigkeit, Zutritt zu erlan⸗ 
gen und er ſchien froh, mich zu ſehen. Er begann mit der Frage, 
ob „Daily News“ für oder gegen die Türken wäre. Ich hatte zu 
erwidern, daß wir in dieſer Frage ihre Gegner waren. Ich weiß 
nicht, ob die Frage mir aus Unkenntniß oder als Prüfung meiner 
Aufrichtigkeit geſtellt ward. Jedenfalls verſtimmte meine Antwort 
ihn nicht im Geringſten, denn er führ fort zu erklären, er ſehe mit 
Freuden einen Vertreter eines ſo mächtigen Blattes, beſonders da 
er eine Botſchaft nach England zu ſchicken hätte, mit deren 
Uebermittlung ich ihn verpflichten könnte. Er ſagte: „Berichten 
Sie dieſes als von Server Paſcha, dem Miniſter des 
Auswärtigen bei der Hohen Pforte, kommend, Wort fitv 
Wort ſo genau, wie Sie es überſetzen können. Bis jetzt bin 
ich ein Parteigänger Englands, engliſcher Politik, des 
engliſchen Bündniſſes geweſen. Ich glaubte, daß zwiſchen den 
zwei Völkern Bande der Sympathie, der Freundſchaſt und der 
Intexeſſen beſtünden, die ein Bündniß nothwendig machten. Ich 
glaubte an England bis zu dem Grade, daß ich mich ſelbſt und meine 
Regierung compromittirte. Ich ſehe, daß ich mich geirrt habe, 
daß ich getäuſcht ward, oder (indem er ſich verbeſſerte) daß ich 
mich ſelbſt täuſchte. Ich gebe jetzt die Allianz mit England auf. 
Ich glaube nicht länger an engliſche Politik, die engliſche Re⸗ 
gierung oder das engliſche Volk. Ich acceptire die ruſ⸗ 

iſche Politikund die cuſſiſche Allianz Ich bin ein 

Parteigänger der Nuſſen. Ich glaube an die ruſſiſche Politik, 
Ich bin mehr Ruſſe als die Ruſſen ſelbſt. Sagen Sie das, bitte.“ 
Im Laufe der Unterredung wiederholte Server Paſcha das 
Obige in noch ſtärkerer Sprache als vorher, beſonders betreffs 
der Frage feines Betrogenwordenſeins. Er ſagte: „Wir 
find ermuthigt, mißleitet, betrogen worden (trompé, deceived), 
Tarin Bey, der zugegen war, ſagte: „Trompó ift das Wort.“ 
Dann fuhr Server Paſcha fort: „Und ich habe Docu 
mente, mit denen ich das beweiſen kann und will.“ 

Bald nachher verabſchiedete ich mich. Ich habe Servers 
Worte ſo genau, wie ich ſie nur behalten, wiedergegeben und 
will, wenn Gelegenheit mir wird, das Obige ihm vorleſen und 
nöthigenfalls corrigiren laſſen. dok: 

Ich hatte mit zwei anderen Botſchaftsmitgliedern, deren 
Namen ich zu verſchweigen erſucht bin, eine Unterredung. Einer 
der Herren warf den ganzen Tadel für den jetzigen Krieg auf 
Lord Salisbury. Der andere beſtätigte Alles von Server 
Geſagte und war weit ausführlicher. Er gab mir Vollmacht, 
alles Geſagte zu wiederholen, nur nicht ſeinen Namen zu 
gebrauchen. Er ſagte: „Wir wurden von England ermuthigt, 


Krieg zu führen und fogar den Kampf, fortzuſetzen, als 
unſer beſſeres Gefühl uns zu einem Frieden um jeden 
Preis rieth. Wir würden vor dem Falle bon 


Plewna einen Rußland befriedigenden Frieden geſchloſſen 
haben, wären nicht die Rathſchläge der engliſchen Regierung ge- 
kommen. Ich beziehe mich nicht auf die off iciellen Noten 
Lord Derby's Sie waren ausführlich und klar. Glaubten wir 
dieſen, fo halten wir nichts von England zu hoffen; aber 
Diplomaten glauben nicht am meiſten offictellen Noten. Es gibt 
auch officiöſe Noten. Es find Worte, die ins Ohr geflüſtert 
werden. Es war bie Privatunterhaltung Lord Beacon 8: 
field's mit Muſurus Paſcha, M. Layard's mit Server 
Paſcha und mit dem Sultan, die uns leiteten und 
uns betrogen. Darauf bezog ſich Se. Excellenz, als er mit 
Ihnen eben jetzt über ein Betrogenſein ſprach. Ich verſichere Sie, 
daß vor noch nicht drei Wochen Mr. Layard uns ver⸗ 
ficherte, England würde uns zu H ülfe kommen, wir 
ſollten nur weiter kämpfen, Alles würde ſchließlich richtig werden. 


Ich erlaube Ihnen das jetzt Geſagte zu wiederholen. Mr. 
kapare fagte zu mir: „Glauben Sie, ich, ein Freund der 


„Türkei, fei um nichts und wieder nichts bicher geſchickt 


Wien, Samstag den 9. Februar 1878, 


worden? Sehen Sie nicht, daß 
geſchah und um Rußland einen Stoß zu geben („ofend Russia”)? * 
Glauben Sie mir, haben Sie Muth. Machen Ste feinen Frieden. 
Kämpfen Sie bis zu Ende. Mr. Layard ſprach in der offen⸗ 
barſten Weife, Die von ihm geführte Sprache ift, allen ane 
deren Botſchaftern in Konſtantinopel wohl bekannt. Sie war kein 
Geheimniß. Er war fogar indirect, er ermuthigte uns fo 
offen. Ich möchte bemerken, daß Mr. Layard durchaus 
nicht der Mann war, der für eine fo ſchwierige Mif- 
fion in fo wirren Zeiten hätte gewählt werden! 
ſollen. Ich kann nur zu ſeinen Gunſten hervorheben, daß er 
ſelbſt ſich auf ehrliche Weiſe betrügen ließ; daß er uns umſo be⸗ 
reitwilliger betrog, als er ſelbſt ſo vollſtändig betrogen war. 
Mufurus Palda felit Lord Beaconsfield’s Sprache ihm 
privatim gegenüber als beinahe fo ſtark obwol weit vorſichtiger 
ausgedrückt, dar, wie die Mr. Layard's. Server Paſcha bat 
Documente, die ohne allen Zweifel alles von mir Geſagte 
beweiſen werden und nach dem Kriege zur Veröffentlichung 
kommen Er ift unfer Ruin, der Nuin der Türkei geweſen. 


qa 


C'est triste, c'est triste! 


... Server Paſcha Spricht in erregter, unwilliger Weile und 


ward während des Sprechens immer zorniger, wie ein Mann, 
der fühlt, daß ihm ſtarkes Unrecht geſchehen iſt. Da ich mit den 
Herren dinirte, ſo hatte ich wirklich Zeit, den Geiſt und die 
Worte der Unterredung aufzufaſſen und bin Häer, ihre Gefühle 
in dieſer Angelegenheit noch unterſchätzt zu haben.“ 
er „D. News“⸗Correſpondent kann jetzt auch die Verzöge⸗ 
rung des Waffenſtillſtands erklären. Server und Namyf wollten 
nicht in die Autonomie Bulgariens willigen, Großfürſt 
Nikolaus hatte keine Vollmacht, die Forderung zu ändern und 
die Verhandlungen geriethen ins Stocken. 
„Lord Beaconsfield hat bekauntlich Alles, was der 
türkiſche Miniſter Über ihn geſagt, als infame Erfindung 
erklärt. Man wird nun Server's Documente abwarten müſſen. 


A intliches. 
d y Wien, 9. Februar. 

Se. Majeſtät der Kaiſer und König hat geſtattet, daß 
der k. und E außerordentliche Geſandte und Bevollmächtigte 
Miniſter Karl Ritter Pfuſterſcchmid v. Oardtenſtein das 
Großkreuz des großherzoglich heſſiſchen Ordens Philipp des 
Großmüthigen und der k. und k. Honorar⸗Conſul Adolph Ritter 
v. S d aed das Ritterkreuz des königlich ſchwediſchen Waſa⸗Ordens 
annehmen und tragen dürfen. 

Der Finanzminiſter hat den Zoll⸗Obercontrolor Friedrich 
Würtele zum Zoll⸗Oberamts⸗Verwalter beim k. k. Zollamte 
in Innsbruck ernannt. A N 

Der Juſtizminiſter hat den Gerichtsadjuncten, bei dem 
Handelsgerichte in Prag, Johann Kremar, auf fein Anſuchen in 
gleicher Eigenſchaft zu dem dortigen Landesgerichte überſetzt und 
bie ea EE Dr. Victorin Kaplan in Schütten⸗ 
hofen, Adolph Morſtadt in Königſaal und Dr. Karl Ritter 
v. Worow ka in Karlsbad zu Gerichtsadiuncten des Landes⸗ 
gerichtes in Prag; die Bezirksgerichts⸗Adiuncten Dr. Hugo 
Richter und Dr. Rudolph Fiſcher in Cavolinenthal zu Ge- 
richtsadjuncten des Handelsgerichtes in Prag ernannt und den 
Bezirksgerichts⸗Adjuneten Dr. Felir Mou ral in Auſcha aut 
I an in gleicher Gigenfdaft zum Bezirksgerichte in Karls- 

ad überſetzt. 

Der Handelsmiuiſter hat der Wahl des J. E. Wimhölzl 
zum Präſidenten und des Eduard v. Nagel zum Vice⸗Präſi⸗ 
denten der Handels⸗ und Gewerbekammer in Linz für das Jahr 
1878 die Beſtätigung ertheilt. 


Verhandlungen des Reidsrathes. 
Wien, 9. Februar. 
Abgeordnetenhaus. (335. Sitzung.) Präſident Dr. Reſch⸗ 
bauer eröffnet die Sitzung um 11 Uhr 30 Minuten. 
Auf der Miniſterbank: Fürſt Auersperg, Baron 
Pretis, Ritter b. Chlumecky, Dr. Glaſer, Dr. Unger, 


Baron Horft, Dr. Ziemialkowski. 

Die Abg. Gudenus und Um lauft find unwohl 
gemeldet. y 

Bei Uebergang zur Tagesorduung werden bie Geſetze, 


betreffend die Zuweifung der Achtzi g⸗Millionen⸗ 
Schuld an die Quoten⸗ Deputation, ferner, betreffend 
die Statuten der öſterreichiſch zungariſchen Bank 
und der Hypothekar⸗ Creditsabtheilung der⸗ 
ſelben in dritter Leſung zum Beſchluſſe erhoben. 
Letzteres bei namentlicher Abſtimmung mit 131 
gegen 74 Stimmen. - h 

Mit Fa ftimmten: Aleſani, Bartoszewski, Baum, Beef, 
Benc, Blumencron, Breſtel, Carneri, Chlumecky, Claudi, Collo⸗ 
redo, Conſolati, Deſchmann, Doblhoff, Dormiger, Dürrnberger, 
Dumba, Dunajewsti, Dworski, Dzwonkowski, Colmann, Eichhoff, 
Fluck, Friedrich, Fürſt, Fürth, Gentilini, Gierowski, Giskra, 
Gniewosz, Golab, Gomperz, Grocholskt, Groß, Hackelberg, 
Salta, Haller, Hallwich, Hausner, Heinz, Held, Herbſt, 
Hippoliti, Hönigsmaun, Hopfen, Horft, Hotſchewax, Janowski, 
Jaſinski, Jaworski, Jeniſon, Juzyzynski, Kaczala, Kallir, Kal- 
noki, Kaminski, Kielmaunsegg, Klinkoſch, Kochanowski, Köpl, 
Korb sen., Korb jun, Kraſicki Johann, Krzeczunowicz, Krzyza⸗ 


nowski, Kübeck Guido, Kübeck Max, Kutſchera, Landau, 
Leiner, Lepkowski, Lumbe, Mayer, Mendelsburg, Mie⸗ 
roszowell, Miles, Neumann, Niſchlwitzer, Nitſche, 


Oppenheimer, Pauer, Pawlikow, Petrusziewicz, Pillerstorff, Pino, 
Pirguet, Poche, Poleſini, Poſſelt, Pretis, Renney, Rieſe, Nitter, 
Rubinſtein, 1 ey Ryger, Rylski, Salm, Sandrinelli, Schar⸗ 
ſchmid, Schier, Schürer, Schwab, Smarzemsti, Spens, Steffens, 
Stöhr, Stradi, Streer, Sue Eduard, Suppan, Suttner, Swed⸗ 
sicli, Terlago, Teuſchl, Theumer, Tinti, Tomaszezuk, Tysliewicz, 
Vidulich, Wächter, Waldert, Wanka, Weeber, Wickhoff, Winkler, 
Wittmann, Wolfrum, Woyngrowicz, Zedtwitz, Ziemialkowski. 

Mit Nein ſtimmten: Auſpitz, Bärnfeind, Barbo, Bareu⸗ 
ther, Beer, Brandis, Budig, Coronini, Dinſtl, Dubsty, Eol- 
bader, Fiſcher, Ganahl, Göllerich, Götz, Granitſch, Haniſch, 
Heilsberg, Held, Hoffer, Holzer, Jeſſernigg, Kaifer, Klier, Sronas 
wetter, Lienbacher, Magg, Meißler, Menger, Mezuik, Nabergoj, 
Negrelli, Obentraut, Ofner, Pacher, Pees, Perger, Petritſch, Pfeifer, 
Pflügl, Planck, Plener, Portugall, Proskowetz, Rodler, Noſer, 
Ruß, Sandner, Schaup, Schönerer, Schrems, Seutter, Skene, 
Sternbach, Steudel, Sturm, Thomas, Valuſſi, Vicentini, Bites 
zich, Bosniak, Wallis, Waltersfirchen, Weber Fr. Wedl, Zen: 
ſcheider, Weinhandel, Weiß Ad., Wildauer, Wurm, Zaillner, 
Ballinger, Zeilberger, Zſchock. a 

Nächſter Gegenſtand ift die zweite Lefung ber Zollta⸗ 
rifsvorlagen. Abg. Gomperz erſtattet den Bericht. 

In der General-Debatte find als Nedner vorgemerkt, und 
zwar gegen: Walterskirchen, Zſchock, Teuſchl, Granitſch, Zal⸗ 
linger, Nabergoj, Ruß, Wittmann, Heilsberg: für: Hallwich, 
Pacher, Bees, Neuwirth, Mezuik, Ganahl. Kronawetter. 

Abg. Walterskirchen: Es find ſehr verſchiedene Gefühle, 
mit welchen der vorliegende Zolltarif aufgenommen wird. Wäh⸗ 
rend die Einen in denſelben keinen Vortheil zu ſehen vermögen, 


finden ihn die Anderen für unſere Handelsverhältniſſe vor⸗ 
theilbaft und bezeichnen ihn als den erſten Anlauf zu 
unſerer handelspolitiſchen Selbſtändigkeit. Ich für meine 


Perſon werde in meine Ausführungen ſo wenig als möglich die 
CH Frage des Freihandels und Schutzzolles Aerm 
ziehen, denn ich glaube, daß es nicht nothwendig tt, dieſe! Frage, 
ſo intereſſant deren Beſprechung wäre, hier auszutragen, 
weil es ja nicht ausgeſchloſſen iſt, daß auch prin⸗ 
cipiclle Gegner fih doch febr häufig in ber Praxis bei denfelber 
ziffermäßigen Auſätzen begegnen können und begegnet haber. 
Wir ſehen ja ſelbſt principielle Freihäudler für indirect herbei⸗ 
geführte Zollerhöhungen ſtimmen und Schutzzöllner dagegen 
ſtimmen. Es führen eben viele Wege nach Rom. Dagegen wird 
es kaum zu vermeiden ſein, daß hei dieſer Gelegenheit ein zu⸗ 
ſtimmendes oder mißbilligendes Urtheil über die handelspolitiſche 
Action der Regierung abgegeben wird. 


es zu Ihrer Grmuthigun8g 
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Wien, Samstag den 9. Februar 1878 Die Preſſe 

Dabei wird zweierlei zu unterſcheiden fein, erſtens daß att J würden, was aber nicht richtig if, fo würden wir unſeren Export 
des Zollvertrages mit Deutſchland ein fogenannter autonomer nach Often ſchädigen, wenn wir nur mit Rückſicht auf den 
Zolltarif vorgelegt wurde, zweitens, der Inhalt diefes Zolltarifs]Weſten bohe Schutzzölle aufftellen würden. Deutſchland hat 
ſelbſt. Diejenigen, welche überhaupt feinen Bollvertrag mit nicht fo viel gewonnen, als wir angeblich verloren haben. 
auswärtigen Staaten wollen, haben feit längerer Zeit immer die i f 
Vorzüge der autonomen Regelung des Zollweſens her⸗ allgemeinen Schwindel frei gehalten und es hat durch eine ver⸗ 
porgehoben und als Argumente für ihre Politik ange- mehrte Umlage nach dem Kriege fidh raſch erholt. 7 ; 
führt den größeren Einfluß des Parlamentes, der Es ift daher gewiß, die allgemeine Calamität kann nicht 
fic) bei der Berfaflung eines autonomen Tarifes äußern kann, den Bolle und Haudelsverträgen zugeſchrieben werden. 
weiter die Möglichkeit, einzelne Zollſätze den veränderlichen wirth⸗ 
ſchaftlichen Bedürfniſſen entſprechend zu modificiren, endlich 
auch die geringe Bedeutung unſeres Exports beſonders gegen 


A gegenüber cs Geer wichtigeren Handelsbewegung Telegramme deg Correſpondenz- Zureau. 
auf unſeren eigenen Märkten. ana: Fer © 

Freilich ift Dasjenige, was in Defterreich autonomer Tarif das 2 2. RAE. p 88 60 Ze = on W gef 
genannt wird, auch nichts Anderes als ein Vertragstarif, nur | DU D m m REA 
daß er von Oeſterreich und Ungarn allein ftatt von Oeſterreich übernommen. In Folge des Ablebens des Bap ftes 
poy omen AAS) Dee ue am find die Functionen des 5 7 S if 
© ift der heute vorgelegte Tarif ein Miſchlingsproduct, d „[Simeoni erloſchen und führt diefe Geſchäfte einft- 
E GE alle die ſchlechten Merkmale feines Urſprunges an D eilen der Seeretär des h. Collegiums, Migr. Lafagni, 

Die Regierung hat wiederholt darauf bingewiefen, daß der während Simeoni Palaſtpräfect bleibt. 
Tarif als Ganzes mit der ungariſchen Regierung vereinbart Die „Gazzetta Ufficiale” ſagt: „Zu der 


worden iſt, als Ganzes hingenommen oder als Ganzes verworfen Trauer der katholiſchen Welt um den Tod ihres erha⸗ 
werden müßte und daß, wenn man einen Stein aus dieſem bare | ~~ KAA : = 2 
REN ri herausnehmen würde, das Ganze zerfallen benen verehrten Oberhauptes gefellt fih das Bedauern 


könnte. (Seiterteit,) der übrigen Welt, die eine der größten Geſtalten unſeres 
Die Hand der Regierung iſt wol im Ganzen zu erkennen; Jahrhunderts verſchwinden ſieht. Das Ponti ficat 
aber weber die Schutzzölluer finden die Grundſätze, die Erfah- Piu s' IX. hat unauslöſchliche Spuren in der Geſchichte 
tung und Wiſſenſchaft ihnen geliefert, darin beridlichtigt, nod | Italiens und Europas zurückgelaſſen. Das Blatt con⸗ 
ſehen die Freihändler darin eine Berückſichtigung ihrer Auſchauun⸗ it ird Atten Verhalten: der Bebhölkerung und 
gen. So wird man in dem ganzen Vorgehen der Regierung ſtatir as achtungsvolle Verhalte enn 9 
mehr die Kunſt und Erfahrung parlamentariſcher Taktik als han⸗ meldet ſchließlich, daß bis zur Ausſtellung des Leichnams 
delspolitiſcher Erwägungen erkennen. in der Peterskirche alle öffentlichen Beluſtigungsorte 


Seither hat ſich auch die Situation bedeutend geändert. : Die Nor w d 
Denn wenn el früher mit der Stellung der Cabinets⸗ geſchloſſen bleiben. Die Aerzte conſtatirten, daß der 


frage eine Wirkung üben wollte, ſo iſt dies ihr jetzt benommen Papſt an Lungenlähmung ſtarb. : 
und fie muß nunmehr blos mit Vernunſtgründen einwirken. Ein Der „Niforma“ zufolge erhielten die Brafece 
Bernunſtgrund ift alfo jetzt weniger. ten den Befehl, dem Bapfte die Ehren eines Sou⸗ 


Wenn wir dieſen Zolltarif annehmen, ſo werden wir ihn „ DST re etheiligung an der 
innerhalb zehn Jahren evenfomenig ändern können, als wenn beräns zu erweiſen, jedoch wegen Betheiligung an d 


wir einen Bertragstarif hätten. Es ift ganz gleich, ob man ihn g eichenfeier die Einlad wna der ge i ft lide n 
einen Maximal oder Minimaltarif nennt, weil bie künftige Legis- | Behörden abzuwarten. Der Kriegsmintfter 
lative ja nicht verhindert werden kann, einen andern zu votiven, ertheilte den Militärbehörden dieſelben Weiſungen. 


wenn ſie es für nothwendig finden wird. R F ird die e . rei T ; 
Es gehört zu den Eigenthümlichkeiten Oeſterreichs, daß die Heute wird die Leiche durch drei La ge in 


Vortheile, die vielleicht andere Staaten daraus ziehen können, einem Saale ausgeſtellt. — Die „Italie“ meldet: 
wenn fie keine Verträge abſchließen und autonom vorgehen, bei | In der geſtrigen Congregation wurde mit 
uns nicht eintreffen und daß wir nur die Nachtheile davon Majorität beſchloſſen, daß das Conclave in 


habeu. Rom abgehalten werde. Die Okajorität hätte drei 

Augeſichts dieſes Umſtandes iff es überflüſſig darüber zu [ Te er DEE te 
ftreiten, ob Vertrags- oder autonomer Tarif beffer wäre, meil bie Stimmen betragen. Mau beſchloß, bor einer Defini- 
für den autonomen Tarif ſprechenden Gründe bei uns nicht ftid- | tiven Entſcheldung die Ankunft der fremden 
haltig find. Die größere Stabilität, welche der Vertragstarif gee | Cardinäle abzuwarten. 


währen ſoll, wurde hier oft betont. eet Ee d „ ant 
„Dem gegenüber hat man verſichert — ich glaube, es war | œ kac PRO In Ra O. MW 
der Handelsminiſter, der dies betonte — welche Reihe von Ber- | Ferry, indem die Kammer den Antrag Kerjegus alt= 
änderungen die Verträge feit 1865 erlebt haben. Nun, wenn die nahm, wollte fie weder einen politiſchen, noch veligiöfen 
Legislative biefe Veränderungen nicht gewollt hätte, fo wären et vollziehen, noch fih dem Wortlaute des Ankrags 


2 H Heiterke NN Stabilität ge⸗ Pre 1 . : 
SCH ER ee bal e E anfchließen, fie wollte nur einer hohen Convenienz Aus⸗ 


träge gefichert worden iſt und daß, wenn wir einen autonomen druck geben. 
Zolltarif einführen, der Export nicht mehr von uns abhängt. London, 9. Februar. Im Oberhauſe gab Carl 


e o mal 1 Hife bee = of Derby auf verſchiedene Anfragen über die Entfen= 
hen Exportes geſprochen. Die Ziffern hierüber datiren aber 8 Theiles hey : ` RE 
aus einer Epoche, wo die paſſive Handelsbilanz ſehr groß war. dung eines Theiles der en gliſchen Flotte nach den 


Dieſelbe entſprang jedoch vielmehr aus der vermehrten Einfuhr Dardanellen ähnliche Erklärungen wie Northeote im 
als aus der verminderten Ausfuhr, überdies ift die paſſive Gan- | Unterhauſe, indem er hinzufügte, was andere Regierun⸗ 
delsbilanz, das grobe Geſchütz der Schutzzöllner, ſeither ver⸗ gen thun würden, ſei ihm nicht bekannt. 


ſchwunden. So lange der Waffenſtillſtand nicht 

Wir ſind in vielen Induſtrien unſeren weſtlichen Nachbarn ad EM g EI Gei? RE 
ebenbürtig geworden. Wenn gefagt wird, wir dert en nur unterzeichnet geweſen, war die Regierung zu dem 
nach Often, nicht nach Weſten, wozu brauchen wir alfo Verträge Glauben berechtigt, da BeiucGntfendung 
mit den weſtlichen Staaten, fo muß beſorgt werden, daß dieſelbe der Flotte in die türkiſchen Gew äſſer eine 
Argumentation bei unſeren öſtlichen Nachbarn in Mode kommen unweiſe und efährliche Politik ſei 
könnte und wir werden daun auf den öſtlichen Märkten mit U. > 8 d e) PE VERA 
den Induſtrien des Weſtens ſchwer concurriren. könne, da dieſelbe bon den Türken als Ermuthigung 

Selbſt wenn wir gar nichts nach Deutſchl zum Widerfiande und von den Ruſſen als ein Act der 
. RER PADA EE 


Kleine Chronik. deren Weiterreiſe verlautet noch nichts Beſtimmtes, wahrſcheinlich 


Wien, 9. Februar. dürften die beiden genannten Kirchenfürſten morgen mit dem 
[Hof⸗ und Perſonal⸗Nachrichten.] Ihre Majeftat Cardinal Dr. Kutſchker von hier nach Rom reifen. Aus Fung- 
die Kaiſerin Maria Anna hat zur Vertheilung an hilfs⸗ brud wird gemeldet: Der Ball bei dem Statthalter Grafen 
bedürftige Bittſteller in Koſchir 250 fl., Carolinenthal 200 fl, | Taaffe, welcher am 12. d. hatte ſtattfinden follen, ift verſchoben 
Wyſchehrad 100 fl., Zizkow 100 fl. und Weinberg 100 fi. | worden. ; 4 
geſpendet. — Graf Rudolph Palffy's Zuſtand in Preßburg leronprinz N udolph in Lo n don. Aus London 
hat ſich ſeit geſtern Nachts bedeutend gebeſſert. Wie verlautet, wird vom 7. d. geſchrieben: „Die Ballfeſtlichkeit, welche Graf 
ſagt die „Preßb. at ſoll begründete Hoffnung vorhanden fein, | Münſter geſtern zu Ehren des Kronprinzen von Oeſterreich im 
daß fein Leben erhalten wird. — Die vom niederöſterreichiſchen] deutſchen Botſchaftshotel veranſtaltete, war eine äußerſt glänzende. 
Lanpdesausſchuſſe vor Kurzem vollzogene Ernennung des Dr. Karl Es waren über 1000 Einladungen dazu ergangen; unter den 
gribinger zum deſinitiven Director. der niederöſterreichiſchen Gäſten von Diſtinetion befanden ſich außer Sr. kaiſerlichen Hoheit 
Landes⸗Gebär⸗ und Findelanſtalt hat die Beſtätigung des Kaiſers vai gg die Seen von GE SEN, "r Priu⸗ 
erhalten. zeſſin Shriſtian von Schleswig⸗Holſtein, Fürſt Teck, Prinz und 
Der Tod des Papſtes.] Ueber die letzten Augen: | Prinzeſſin Eduard von Sachſen⸗ Weimar. Die Elite der 
bliceldes Heiligen Vaters Sé gebe Details he ee Ber 1 phe Bee repent ae 
Am 7. d. wurde der Papſt um 4 Uhr Früh von Uebelleiten Außerde ſchen Co o Dep Aka 
befallen, um 8 Uhr nahm ber Pulsſchlag ab. Migr. Marinelli Außerdem waren die Vertreter Oeſterreichs, Frankreichs, Chinas, 
reichte dem Papſte bie Communion und ertheilte ihm um 9 Uhr die von den Niederlanden, Dänemark, Braſilien, den Ber- 
die letzte Oelung. Cardinal Bilio und Mſgr. Marinelli ver- einigten Staaten, Perſien, Schweden, Japan, Griechenland “an 
ee er e or sida |. 
uchte zu ſprechen: „Mit Deiner heiligen Hilfe...” Hierauf k 3 zr mit einer. Quadrille eröffnet, in welcher 
eu ein SE, der Bapft onie nicht SCH e Kronprinz Rudolph mit der Prinzeſſin von Wales, Graf Mün⸗ 
erhob jedoch die Hand zur Sezenſpendung. Nach 4 Uhr trat die fter mit dev Prinzeſſin Chriſtian und der Prinz von Wales mit 
Agonie ein. Cardinal Bilio betete die ſchmerzhaften Geheimniſſe der Gräfin Marie Münfter tanzten. — Heute, Samſtag, ver⸗ 
des Roſenkranzes den Umftehenden laut vor; beim vierten ſchmerz⸗ anſtaltet der „ fterreichijche Botfdafter Graf Beuſt großen 
haften Gcheimniffe verſchied der Papſt. Im Vorzimmer waren Empfang zu Ehren des Kronprinzen. 
Prälaten und Vertreter der Diplomatie und Ariſtokratie an⸗ [Hofoperntheater.] Wegen Unpäßlichkeit der Frau 
weſend; bei wehenden des Todes des Heiligen Vaters brachen dy nt 1 5 Bile wwa e „Waſſerträger“ 
viele der Anweſenden in Thränen aus. In einem Telegramm und „Sylvia“ das Ballet „Satanella“ zur Aufführung. 
des „Vaterland“ heißt es: Am 7. d. Früh ſtellte ſich beim [Großer Raufexceß.] Man ſchreibt uns aus Znaim: 
Heiligen Vater ein Schlaganfall ein; ſofort wurde der Papſt mit „Wie bereits telegraphiſch mitgetheilt, war die Gemeinde Schönau 
den Sterbeſacramenten verſehen. Nach zweiſtündiger Agonie ver» nächſt Grußbach der Schauplatz eines großen Exceſſes. Ich er⸗ 
ſchied Pius IX. Abends beim „Aveläuten. — In einem Tele- fahre darüber folgende Details: Am 3. d. wurde in dem Gaſt⸗ 
gramm des „Berl. Tagbl.“ wird erzählt: In der Nacht zum | haufe des Joſef Schmied in Schönau eine Faſchingsunterhaltung 
7. d. um 4 Uhr, vom Schmerze gepeinigt, ſagte der Papſt zu feiner abgehalten, an welcher ſich Burſchen jener Gemeinde, dann Sol⸗ 
Umgebung: „Sono fritto!” („ Ich bin wie gedraten!“) Um 3 Uhr daten des dort ſtationirten Uhlanenzuges betheiligten. Die 
Nachmittags fragte man den Papſt, der ſich ein wenig erholt zu haben | Bauernburſchen gaben den Soldaten Wein zu trinken 
ſchien, ob er ſich ſchlecht befinde. Er antwortete mit kaum vernehm⸗ und nichts ließ erkennen, daß noch in derſelben Nacht 
licher Stimme: „Si!“ (Sa!) Um 4 Uhr traf ihn ein Lungenſchlag. zwiſchen beiden Parteien ein blutiger Exceß ſtattſinden 
— Ueber die Condolenzbeſuche, welche der päpſtliche Nuntius, werde. Gegen 12 Uhr Nachts ergaben ſich jedoch kleine 
Migr. Jacobini, geſtern empfangen, wird berichtet: Der erfte Differenzen zwiſchen der Mannſchaft und den Bauern, weil Letztere 
Oberſthofmeiſter Prinz Hohenlohe erſchien in großer Gala, um den Soldaten mit Rückſicht auf den beſchränkten Tanzraum das 
im Namen Sr. Majeftit des Kaiſers dem Vertreter des Heiligen Weitertanzen verwehrten. Ohne daß die Soltaten irgend eine 
Stuhles die Gefühle des Schmerzes und der Trauer auszu⸗ Aeußerung fallen ließen, verlor fic) einer nach dem an⸗ 
ſprechen. Bon dem Herrn Erzherzog Ferdinand, Großherzog von dern aus dem Tanzlocale. Plötzlich jedoch kehrten die Uhlanen, 
Toscana, war aus Salzburg folgendes Telegramm eingelaufen: welche nach Hauſe gegangen waren, um ihre Waffen zu 
„Con la Granduchessa e i figli esprimo a Vostra Eccellenza holen, in das Locale zurück und fielen, wie auf Commando, mit 
P'immenso cordoglio dell’animo nostra affezionato e devoto | Biten und Säbeln über die Bauern her. Mehrere Perſonen 
Granduca Ferdinando,“ Auch von Auswärts waren zahlreiche wurden nicht unerheblich verletzt; Tiſche, Stühle, Fenſter und 
Condole- Telegramme eingelangt, zunächſt von vielen Biſchöfen, Thüren wurden zertrümmert. Der Exceß währte bereits geraume 
dann von katholiſchen Vereinen. Heute trifft der Cardinal Fürſt | Zeit, als die Außenſtehenden von der Sachlage durch ſich fluchtende 


and ausführen 


mana 


Schwarzenberg und Cardinal Primas v. Simor hier ein. Ueber 


31. Jahrgang. Nr. 39. Seite 3. 


Feindfeligkeit von Seite des örſtiſchen Volkes und als 
erſter Schritt zum Kriege angeſehen wer⸗ 
den konnte. Dieſe Einwendungen fallen jetzt 
weg und Redner hofft, das Haus werde von der Mit⸗ 
theilung befriedigt ſein, daß die Regierung eine Abwei⸗ 
chung von ihrer ſchon lange erklärten, unverändert beob⸗ 
achteten Politik nicht beabſichtige. 

London, 9. Februar. Das Unterhaus hat 
nach längerer Debatte den Credit mit 328 gegen 124 
Stimmen angenommen Die hervorragenden Füh⸗ 
ver, darunter Hartington, enthielten fih der Abſtimmung. 
Gladſtone ſtimmte gegen den Credit. Das Ree 
ſultat wurde mit ſtürmiſchem Beifalle ſei⸗ 
teng der miniſteriellen Partei aufgenommen. 

London, 9. Februar. (Unter In Beantwor⸗ 

tung einer Anfrage fagt Bourke. ai and bcabfichtige, 
während des Waffenſtillſtandes⸗ die Torpedos an der 
Donaumündung zu beſeikigen und vorläufig die Don au: 
ſchifffahrt zu überwachen. 
Northcote erklärt, er wiffe nichts davon, daß 
irgend ein Schutz- und Trutzbündniß zwiſchen 
der Türkei und Rußland unterzeichnet ſei. Von 
den Cabinetten Schwedens und Dänemarks habe er Hin- 
ſichtlich der Abſichten Rußlands und Preußens in Betreff 
der Oftfee keine Mittheilung erhalten. Es fet un b e: 
gründet, daß ruſſiſche Truppen an der 
Oftfee concentrirt werden, Er wiſſe nicht, daß 
däniſche Truppen dislocirt wurden, um in Schleswig 
zu landen. Auf eine weitere Anfrage erklärt Bourke, er 
habe keinen Grund zu glauben, daß die Unverletz⸗ 
lichkeit des Vaticans und die freie Ausübung der 
Rechte des Cardinal⸗Collegiums während des Con: 
clave gefährdet ſeien. 

Bei der Mittheilung des weſentlichen Inhaltes der 
Waffenſtillſtands⸗ Bedingungen hob 
Northcote hervor, daß ſich die geſtrigen Meldun⸗ 


Frauensperſonen Keuntniß erhielten. Die Bauern alar: 
mirten das ganze Dorf und wurde die Sturm glode 
geläutet. Erſt als fic) mehrere Anfaffen von Schönau zur! 
Hilfeleiſtung einfanden, zogen ſich die Soldaten vom Kampfplage 
zurück. Drei Burſchen, und zwar die Gruudbeſitzersſöhne Jo: 
haun Geppert und Anton Riſſal, dann der Häuslersſohn Michael 
Widmann wurden verwundet; erſtere erlitten ſchwere Verletzun⸗ 
gen. Von Seite des Gemeindevorſtandes Schönau wurde dem 
Escadrous⸗Commando in Grußbach die Anzeige über dieſen 
Exceß erſtattet.“ 

[Das Attentat auf den P etersburger Stadt⸗ 
hauptmann Trepo w.] Aus Petersburg wird vom 5, d. 
berichtet: „Heute iſt hier der Stadthauptmaun General Adjutant 
Trepow das Opfer eines blutigen Attentats geworden. Als der⸗ 
ſelbe heute Früh zwiſchen 9 und 10 Uhr wie gewöhnlich eine 
Anzahl von Bittftellern empfing, überreichte ihm unter Anderen 
eine im Ganzen ordentlich gekleidete Perſon, welche den linken 
Arm in einer Binde trug, eine Bittſchrift um ein Sittenzeugniß 
behufs Bewerbung um eine Gonvernantenſtelle. In dem Augen: 
blicke, als der Stadthauptmann, auf dem in die Hand genomme⸗ 
nen Geſuch die betreffende Notiz machend, ſich zu dem nächſten 
Bittſteller nach rechts zu wenden aujchidte, zog die Perſon 
plötzlich einen Revolver hervor und ſchoß ihm eine Kugel in 
die untere Partie der linken Seite. General Trepow fant zu: 
ſammen mit dem Rufe, man ſolle ſofort zum Arzt ſchicken. 
Man uuterftiigte ihn und brachte ihn hinweg, während die 
Altentäterin ergriffen und zur Unterſuchung abgeführt wurde. 
Nachdem fie anfangs jede Ausſage verweigert, erklärte fie ſpäter 
— als ihren Namen hatte fie Köslow angegeben — daß fie aller- 
dings mit der Abſicht gekommen, den General zu erſchießen, eine 
Abſicht, welche fie ſchon längſt gehegt, um Made zu nehmen. 
Sonſtige nähere Ausſagen verweigerte fle, Mittags wurde fie 


photographirt. In der letzten Unterſuchung am Abend nahm ſie 


jede ihrer früher gemachten Ausſagen zurück und unterzeichnete 


ſchließlich die Protocole mit der Erklärung, daß ſie jede Auskunft über 
ihre Perſönlichkeit und ihr Unternehmen verweigere. Das leitende 
Motiv zur That harrt alſo noch ebenſo der Aufklärung, wie 
die Feſtſtellung der Perſönlichkeit der Verbrecherin noch ausſteht. 
Die Kunde von dem Verbrechen durchlief wie ein Lauffeuer unſere 
Reſidenz und bald begann ſich die lebhafteſte Theilnahme kund⸗ 
zugeben. Ununterbrochen fuhren die Mitglieder unſerer höchſten 
Geſellſchaft vor dem Hauſe des Stadthauptmanns vor, um ſich 
nach dem Befinden des Letzteren zu erkundigen. Abends wurde 
folgendes Bulletin ausgegeben: „Abgeſehen von der Verwundung 
iſt der allgemeine Geſundheitszuſtand des General⸗Adjutanten 
Trepow ein befriedigender. Die Kugel, welche durch das linke 
Hüftbein gegangen iſt, hat augenſcheinlich edlere innere Theile 
nicht verletzt. Wo fie ſich befindet, ift gegenwärtig mit Genauig⸗ 
keit zu beſtimmen nicht möglich.“ 


[Todesfall.] Am 7. d. iſt auf ſeinem Schloſſe in 


Rabenſtein Johann Karl Graf L az a n8ty Freiherr v. Bukova 
im Alter von 72 Jahren geſtorben. Der Verblichene war ein 
eifriger Anhänger der feudalen Avelspartei. 
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machte nicht die geringſte Andeutung über die Politik, 
welche fie auf der Conferers zu befolgen beabſichtige, 
jowie über die Art der Verwendung des Credits. Alle 
Welt weiß, daß die Regierung viel mehr Geld zum 
Verausgaben in der Hand habe als 6 Millionen. Die 
Votirung könne daher die Hände der Regierung nicht 
ſtärken. Eine Wiederherſtellung der alten 
Verhältniſſe der Türkei hält Redner für un⸗ 
möglich. Angeſichts des Waffenſtillſtandes fet eine 
bedingte Neutralität unthunlich. Wozu ſoll der mili⸗ 
täriſche Credit dienen? $ 
Redner muß der Regierung unter allen Umſtänden 


bie Verantwortung überlaſſen, werde daher den Credit 
nicht bekämpfen, hofft aber, die Regierung werde in 


freundlichem Einvernehmen mit den anderen Mächten 
handeln und da 
welche das Haus Dot, (Beifall.) 


Northcote farad feine Genugthuung über die 


Rede Hartington's aus. 


Petersburg, 8. Februar. Graf de Launay hielt 
heute feine feierliche Auffahrt bei Hofe, um die Thron⸗ 


beſteigung des Königs Hum bert zu notiſiciren. 


Telegramme der „Preſſe“. 


Bejt, 9. Februar. Die Suterpellation Gier 
natonyi's enthält folgende Fragen: Hat Graf AMn- 
draſſy officiell Kenntuiß von den Bunctationen des 
Waffenſtillſtandes? Sichern dieſelben Rußland thatſäch⸗ 
lich den Beſitz der Donaubefeftigungen und geſtatten dieſel⸗ 


ben die Beſetzung Kopſtantinopels? 


Erſcheinen diefe Punetationen der Regierung nicht eher 
als kriegeriſche Maßregeln gegen jene Mächte, 


mit deren Intereſſen die Löſung der Orientfrage 
nach ruſſiſchem Recept collidirt und welche ent: 
ſchloſſen ſind, ſolche zu verhindern? Haben alle 


Großmächte die Einladung zur Conferenz angenommen? 
Wenn deren Zuſtandekommen geſichert, wann erfolgt 


der Bufammentritte Jede Verzögerung könnte die 
Poſition Rußlands Europa gegenüber nur ſtärken. 


Tisza antwortet dem Vernehmen nach in den aller: 
nächſten Tagen. 

Petersburg, 9. Februar. Von den 193 in Inter: 
ſuchung beſindlichen Nihiliſten wurden auf Bor- 
ſchlag des Staatsanwalts 95 aus der Haft entlaſ⸗ 
fen, darunter auch die Eliſabeth Kos low, welche 
das Attentat gegen den Polizei⸗Präfecten Tre- 
pow verübte. 98 Nibiliften follen verurtheilt wer: 
den, doch hofft man, daß ſie der Czar zum großen Theile 
begnadigen werde. 


Telegramme vom Kriegsſchauplatze. 

Tirnowo, 8. Februar. (Von unſerm Special⸗ 
Berichterſtatter) Die türkiſchen Truppen haben 
ohne Kampf die Poſitionen von Tſchataldſcha ge- 
räumt. Es verlautet, daß die Ruſſen nachrücken und 
nicht mehr als einen Tag marſch von Konſtan⸗ 
tinopel entfernt find. 

Tiflis, 8. Februar. (Bon unſerm Special-Be⸗ 
tidterftatter.) Die Mebergabe von Erze rum er- 


folgt im Laufe der nächſten Woche. Oberſtlieutenant Fürſt 


Tarchanow leitet als Commiſſär die Uebernahme. General 
Schack wird Platzeommandant. 
Das eroberte Gebiet wird in drei Militärs 


Diftricte eingetheilt: 1. Kabulet und Laſiſtan, 


2. Armenien, 3. Kur diſtan. 


Nach Schluß des Blattes eingetroffen. 

Berlin, 9. Februar. Der außerordentliche Geſandte 
des Königs von Italien, General Cialdini, ift mit 
militäriſcher Begleitung geſtern Abends hier eingetroffen, 
um dem Kaifer die Thronbeſteigung des Königs an: 
zuzeigen, À ; 

München, 9. Februar. (Landtag.) Kopp interpellirt 
über die Stellung Baiern zum Geſetzentwurfe betreffs 
Vertretung des Reichskanzlers. Lutz ant 
wortet, das Miniſterjum fah ein, daß über Ziel 
und Zweck des Entwurfs nur durch Theilnahme eines 
Mitgliedes an den Sitzungen des Bundesraths ein Urtheil ge⸗ 
wonnen werden könne. Deßhalb fei Pfretztſchner nach Der: 
lin gereiſt. Die Regierung ift alfo nicht in der Lage, eine 
Auskunft zu ertheilen. (Ginftinuniges Gelächter links.) 

London, 9. Februar. (Oberhaus.) Granville er⸗ 
Härte, daß, obſchon die Entſendung der Flotte ein ſehr ernſter 
Schritt fet, er doch feiner Befriedigung darüber Ausdruck geben 
müſſe, daß die Regierung vorſichtig gehandelt habe, indem fie 
dem Schritte einen möglichſt europäiſchen Charak⸗ 
ter verlieh. 

Derby erklärte ſchließlich, daß die Regierung wegen des 
Einlaufens der britiſchen Flotte keinen neuen Ferman von 
der Pforte verlangte und daß der kürzlich ertheilt 
Ferman in Kraft geblieben ſei. > 

London, 9. Februar. Unterhaus) Northcote er 
klärt, bie Regierung erkenne die große Veränderung der Lage ber 
Türkei an und werde, foweit als möglich, die Intereſſen der der 
Türkei untergebenen Nationalitäten berückſichtigen. 

Sie wünſche in dem europäiſchen Nathe einzutreten, um 
über dieſe Punkte zu beralhen und habe fie keine ſelbſtſüchtigen 
Abſichten. Sie wünſche nicht, eine ſtricte Linie in Betreff folder 
Punkte wie die Durchfahrt der Dardanellen zu ier, 

England wünſche daſelbſt die Handelsfreiheit zu 
fördern und überhaupt über dieſen Punkt eine ſolche Löſung 
zu ſchaffen, die es einer einzelnen Macht unmöglich mache, 
die Dardanellen zu ſchließen. x 

Hiebei ift der geſammte Welthandel intereſſirt und bezwecke 

bie Regierung, dieſes Intereſſe zu ſchützen. 
Der nächſte Punkt fer die Offenhaltung der eng- 
liſchen Verbindung mit dem Oriente. Allein über 
dieſe Punkte, woran andere Länder ein eben ſolches Intereſſe 
haben wie England, wih. die Regierung keine beſtimmte Baſis 
für ihre Politik entwerfen, 

Die Regierung werde das Möglichſte aufbieten, den befag- 
ten Nationalitäten eine gute Verwaltung und die 
Freiheit der Waſſerſtraßen dem Welthandel zu ſichern, ſowie fie 
jeder Möglichkeit eines Beorfuh8, das indiſche Reich durch 
Egypten zu gefährden, vorzußeugen ſuchen wird. (Beifall.) 

Die Reaiernng ifi bereit, dieſe Fragen auf der Conferenz 


friedigt, 


Goliwt werde eine Politik befolgen, 


Die Preſſe 


in verſöhnlichſtem Sinne zu discutiren und wird es vor Allem 
ihr Streben ſein, eine Löſung zu ſichern, die einen dauernden 
Frieden verheiße, denn die Beſorgniſſe und die Ungewißheit der 
letzten Jahre ſind unerträglich geworden. (Beifall.) 

Den Zweck des Credits anbelangend, ſagt Northcote: 
England beſitze eine kleine, aber einer rapiden Vermehrung 
fähige Armee. Ein Theil der Gelder wird verausgabt 
werden, um einen Theil dieſer Ar mee marſchbereit zu 
machen, obſchon er hoffe, daß die Nothwendigkeit der Veraus⸗ 
gabung ſich gar nicht ergeben werde. 

IJndeß verlange die Regierung, daß das Geld zu ihrer Ber- 
fügung ſtehe, um die von ihr angenommene Politik unterſtützen 
zu können. 

Gladſtone ift über die Erklärung Northeotes Be 

i obwol er nicht einſehe, wie die Eeer 
raburch unterſtützt werde. Er verſtehe nicht, wie England über 
En zeitweilige Beſetzung Konſtantinopels klagen 
önne. 

Die Sprache der Regierung betreffs der Dardanellen fei 
billig; betreffs des Suez⸗Cauals aber hätten die Mittelmeer⸗ 
Mächte ein größeres Intereffe an der freien Durchfahrt als 
Eugland. 

Eden er fo weit die Erklärung der Regierung billige, 
könne er nicht vergeſſen, daß die erſte Politik der Regierung die 
Wiederherſtellung des status quo der Türkei geweſen. 

Er hofft, dieſe Politik ſei gänzlich aufgegeben, da die Na⸗ 
tionalitäten der Türkei nicht für Rußland, Oeſterreich oder die 
Türkei, ſondern für fic) ſelbſt exiſtiren und die Civiliſation für 
ſie die Hauptſache iſt. 

Er habe Recht zu verlangen, daß, da Rußland Conceffionen 
für die kürkiſchen Unterthanen verlangte, England nicht 
auf die Conferenz gehe, um die Conceſſionen zu 
beſchueiden. 

Wenn die Politik der Erklärung der Regierung entspreche 
und die Regierung mit Rußland cooperire, wozu ſoll der Ere⸗ 
dit? Die von der Regierung aufgeſtellten Gonferenzbajen drohen 
nicht, eine Colliſion mit Rußland herbeizuführen. 

Der Zweck des Votums ſei daher nicht erkennbar und die 
Forderung ohne Präcedens und verfaſſungswidrig. Obſchon er 
die von der Regierung entwickelte Politik zu muterftügen bereit 
iſt, werde er doch gegen den Credit ſtimmen, weil der⸗ 
jelbe nicht conftitutionell fei. ot gó 


Machtrag⸗ 
Wien, 9. Februar. 


Am Schluſſe der heutigen Sitzung des Abgeord⸗ 
netenhauſes werden Giskra und Genoſſen die Ne: 
gierung interpelliren, wie dieſelbe den Frie⸗ 
deusbedingungen von Adrianopel gegen⸗ 
über das Intereſſe Oeſterreich⸗Ungarns 
zu wahren gedenkt. $ 


Wiener Börſe. 
9. Februar. Notirung um 12/4 Uhr. 


„Der Beſchluß der engliſchen Regierung, einen Theil der 
engliſchen Flotte nach Konſtantinopel zu beordern, die Nachricht 
von der Exiſtenz eines ruſſiſch⸗türkiſchen Schutz- und Trutzbünd⸗ 
niſſes, ſowie endlich die Bewilligung des von der engliſchen Ne- 
gierung verlangten Credits waren diejenigen Momente, unter 
deren Einfluß das heutige Vorgeſchäſt einen ſehr ungünſtigen 
Verlauf nahm; der Verkehr begann mit weſentlich rebucirten 
Curſen der Spielpapiere und Renten und ſchloß nach einer vor⸗ 
übergehenden Nepriſe wieder in flauer Tendenz. Valuten waren 
um, circa ½ Percent theurer gehalten. Die Effecten-Prolon- 
gation ging ſehr leicht von Statten. : 

Credit⸗Actien begannen zu 224,50, gingen bis 225.70 und 
wichen hierauf bis 223.50. Anglo-Actien waren 97.75 nach 99.25, 
Union 65, Ungaxiſche Credit 208.50 nach 210.50, Staatsbahn 
260, Karl Ludwigbahn 244 nach 245, Kaſchan⸗Oderberger 106, 
Mente 64.15 und 64.35, Goldrente 75.40 und 75.45, Zwanzig⸗ 
fraues⸗Stücke 9.51 und 9,482, 

Um 11 Uhr blieben: Credit 224.30, Anglo 98, Ungariſche 
Credit 209.50, Mente 64.20, Zwanzigfrancs⸗Stücke 9,50, 

Wiewol wenig belebt, verkehrte die Mittagsbörſe 
dennoch für Speculationspapiere in etwas feſterer Haltung. 
Innerhalb des Schrankens war ebenfalls nur geringes Geſchäſt, 
doch hielten ſich Prioritäten nach wie vor gut gefragt, Eiſen⸗ 
bahn⸗Actien aber waren ebenfo wie Bank-Actien und Dampfſchiff 
etwas matter. Valuten gaben zwar etwas nach, hielten ſich aber 
gleichwol nahezu / Percent über geftiiger Notiz. 

Es notirten: Oeſterreichiſche Credit⸗Actien 225.30, Anglo 
99.25, Union 66.25, Ungariſche Credit 210.10, Bankverein 72.50, 
Bank-MActien 806, Dampfſchiff 372, Nordbahn 197.75, Staatsbahn 
260.25, Lombarden 77, Galizier 244.75, Eliſabethbahn 165, Franz⸗ 
Joſefbahn 131, Nordweſtbahn 109.25, Nordoſtbahn 113.75, 
Kaſchau⸗Oderberger 105.50, Lemberg ⸗Czernowitzer 121.25, Lup⸗ 
kower 96.50, Tramway 116, 1860er Loſe 112.25, 1864er Loſe 
138.50, Ungar⸗Loſe 78. 

Rente notirte 64.30, Silberrente 67.40, Goldrente 75.50, 
ungarische Goldrente 93, London 118 65—119. Zwanzigfrancs⸗ 
Stücke 9,482, Silber 104.10, Reichsmark 58.50. d 

Zur Erklärung um halb 1 Uhr waren: Credit 224.60, 
Anglo 98.50, Union 66, Ungariſche Credit 209.50, Staatsbahn 
260, Galizier 244.50, Rente 64.25. 


Geld | Waar⸗ “Geld [Waare 
500 Rente in Papier Unionbank .. . 66.25 66.50 
verzinsl... . 64.30 64.35 Nordbahn . . .1197.751198.— 
50% Rente in Silber Staatsbahn ... .|260.25/260.50 
verzins l... . 67.40 67,50] Südbahn 77.— 77.50 
4% öſt. Goldrente IEliſ.⸗Weſtbahn . 165.—166.— 
ſteuerfrei .. | 7550) 75.60] Karl⸗Ludwig .. 244.75 245.— 
Ungar. Golbrente | 93.— 93.10] Oeſterr Nordweſtb. |109.25/109.50 
Domänen -Pfand- EH en n.|131,—|131 50 
briefe. . „|141—|141,50) Nudolphsbahn . .|117.— 117.59 
1860er ch „+. .|112.25|112,50| Sheißbahn. ee e .|173,—174,— 
1864er Loſe .. „ .|138.50/188.75] Dampfſchiff .. . . 372.—374.— 
Creditloſe ... . 162.— 162.50 Tramway .... 16.— 116.50 
Bank⸗Actien .. . 805.—807.— London se 18.65119.— 
Eredit⸗Actien .. . 225 3022.40 Frankfurt... . 57.90 58.— 
Ungar. Credit .. 210.— 210.25 Sc © ole a Aus + 541.201 47:25 
Escompte⸗Anſtalt. |760.- |770,—| Ducaten . — — 
Bodencredit .... ——| ——| Mapoleonsp’or . . 9.48) 0,49 
Anglobauk. . . . 99.25 99.50] Deutſche Heichsn.| 58.59! 5855 
Bankverein... 72.50 73.— Silber ,..... 104.— 104.20 
Fremde Bórfen vom 8. Februar. 
Berlin: Bez. Frankfurt: | Be Leipzig: Bez. 
Silber⸗Nente. 57 90 Silber⸗Rente. 57/8 Banknoten. J x 
UD e ve 170.—|Bant-Actien | —.— Paris: 


Heft. Staatsb. 
Credit⸗Actien. 
Breslau: 
Banknoten 
Wien 
Sen 
ilber⸗Rente. 
Credit⸗Actien. 


Zperc. Rente | 73.7 
Staatsbahn 553.— 
Lombarden . „| 170— 
Deft. Bodencr | 520,— 
Credit Mobil.) 163,— 
MeuesAnlehen —.— 
London: 

Conſols. . | 5% 


450.—Credit⸗Actien. 195.50 
393.50 Oeſt. Staat8b.| 224.— 
r = 

Deft. 60er Anl.“ —— 


54'/4 
57.— 
195.50 Wr. Wechſel]“ —.— 


On) he 


[Telegr.] (Eurſe der Wiener Börſe um 1½ Uhr.) 
Oeſterrejchiſche Credit 225.30, Auglo 99.50, Ungariſche Credit 
210.—, Union 66,—, Bankverein 72,50, Bant-Actien 806, Ze mb 


Wien, Samstag den 9. Februar 1878. 


ſchiff 372.—, Nordbahn 198.—, Staatsbahn 260.25, Galizier 245.50, 
Eliſabethbahn 166.25, Franz⸗Joſefbahn 131.—, Rudolphbahn 
117.—, Nordweſt 109.—, Nordoſt 113.75, Qupfower 96,50, 1860er 
Loſe 112.—, Rente 64.25, Silberrente 67.40, öſterreichiſche Gold: 
rente 75,50, ungariſche Goldrente ——. London 118.60 bis 
118.90, Napoleons 9.48, Silber 104.—, Reichsmark 58.50 
Theißbahn —.—, Tramway —.—. Ziemlich feſt. 


Paris, 7. Februar. 
Die heutige Börſe war ſehr bewegt. Auf die Meldung der 
engliſchen Blätter, daß die Ruſſen in Konſtantinopel eingerückt 
wären, bemächtigte ſich des Marktes eine tiefe Unruhe, zumal 
die Nachricht durch den Rückgang der Conſols um g bie 
bedenklichſte Illuſtration erhielt und die beiden Nenten 


wichen mit paniſcher gen von 74.05 und 110.40 auf 
73.60 und 109.75, taliener von 74.75 auf 74.05, 
ungariſche Goldrente von 80 auf 79%,, neue Muffen 


von 87½ auf 85¾ Bei dieſen Notirungen fam die Baiſſe zum 
Stehen und einige Executionskäufe ſchienen eine kleine Repriſe m 
herbeizuführen, als gegen den Schluß die Nachricht von dem 
hoffnungsloſen Zuſtande des Papſtes einlief, Zuletzt notirte man 

bei ſchwankender Tendenz: Fünfpercentige Rente 109.95, drei⸗ 
percentige 73.80, Italiener 74.05, öſterreichiſche Goldrente 651/ą, 
ungariſche 797/,, Türken 8.75, Egypter 147.50, ſpaniſche äußere 
Schuld 1214/,,, Oeſterreichiſche Staatsbahn 555, Lombarden 171, 
Banque de Paris 1103, Foncier 632, Mobilier 163, ſpaniſchen 
Mobilier 600, Guez-Actien 772. 


i Trieſt, 8. Februar. (Abendbörſe. Privatverkehr.) Napoleons⸗ 
dior 9.46 prompt, 9.47% Ultimo. Papierrente 64 bis 64°/s. 
Credit⸗Actien 227 bis 228—, Italiener 738 bis 73%, Mailand 
Zwanzigfrancs⸗Stücke 21.77. 

Hamburg, 8. Februar. (Abendbörſe.) Eredit⸗Actien 
195,50, Staatsbahn 559,50. 1860er Loſe 108.75. Silber rente 58—, 
Goldrente 64½. Geſchäftslos. 

E Waris, 8. Februar. (Boulevard⸗Verkehr,) Dreipercentige 
Rente 73.65. Fünſpercentige Rente 109.87. Italiener 74.25. Titr- 
liſche Conſols 8.75. Banque Ottomane —.—. Neue ſechspercen⸗ 
tige egyptiſche Anleihe 145.—. Staatsbahn ——. Lombarden 
—.—. Goldrente Gäil, Ungariſche Goldrente 794. Träge. 

Newyork, 8. Februar. (Kabeltelegramm.) Gold: 
ſchlußcurs 102.—. Wechſel auf London 4.81%s 5% funbirte 
Anleihe 103%, 5. 20er Bonds vom Jahre 1887 105—, Erie⸗Bahr 
9%, Baumwolle in Newyork 11. Baumwolle in Neworleane 
10°/s, Petroleum in Newyork 12, Petroleum in Philadelphia 
117/s. Mehl 5.20. Rother Winterweizen 135.—. Rio⸗Kaſfee 16 / 
Havana⸗Zucker 78, Getreidefracht DU, 

, Hamburg, 8. Februar. (Producten markt.) Weizen 
ruhig, pro April⸗Maf 127pfd. 209.— Mark, pro Mai⸗Juni 
211— Mark. Roggen ruhig, pro April⸗Mai 150.— Mark, 
pro Mai⸗Juui 151.— Mark. Alles per 1000 Kilo netto. Rüböl 
loco behauptet, pro Mai 74½ Mart, pro Mai 72¼ Mark per 
200 Pfund. Spiritus ftill (per 100 Liter zu 100%) pro Februar 
4074 Mart, pro März⸗April 41½ Mark, pro April⸗Mai 41 ¼ Mark, 
pro Mai⸗Juni 42— Mark. Schön. 

Hamburg, 8, Februar, Petroleum loco 10,40 Mark, pro 
Februar 10.40 Mark, pro Auguſt⸗December 12.25 Mark. Ruhig 
M reen 8. Februar. Petroleum pro Februar 10.85 

tubia. 

Zürich, 8. Februar. (Getreidemarkt.) Stimmung 
unverändert, ruhig bei ſchwacher Kaufluſt. Prima ungariſcher 
Weizen 32.— franco Romanshorn. 

Antwerpen, 8. Februar. Petroleum loco 271/4. Weichend 

Amſterdam, 8. Februar. (Pro ductenmarkt.) Weizen 
unverändert, pro März fl. 317.—. Roggen loco unverändert, 
pro März fl. 178.—, pro Mai fl. 182—. Nühöl loco fl. Ai, 
pro Mai fl. 40*/s, pro Herbſt fl. 39°/s, Regueriſch. 

Paris, 8. Februar. Schluß» Producten.) Acht⸗ 
marfenmehl pro laufenden Monat 66.25, pro März⸗April 
66.25, ruhig, pro Mai⸗Juni 66,25, 4 Monate vom Mai 66.25. 
Rüböl pro laufenden Monat 98.25, pro März 97.—, felt, 
pro April 97.—, pro vier Monate vom Mai 95.—. Spiritus 
pro laufenden Monat 57.50, pro März 58.—, feft, pro April 58.25, 
vier Monate vom Mai 58.50. Weizen auf Lieferung pro lau⸗ 
fenden Monat 30.25, pro März⸗April 36.25, ruhig, Mai⸗ 
Juni 30.50, vier Monate vom Mai 39,50. . 

London, 8. Februar. (Getreide markt.) Ausländiſcher 
Weizen mitunter höher, Hafer beſſer, Anderes unverändert. 
Rüböl loco 35½. Froſt. 

Zufuhren: Weizen 34.420 Qurs., Gerſte 5810 Qurs., Hafer 
33.940 Ours. y 

Liverpool, 5, Februar. (Productenmarkt.) Weizen 
1 SABA niedriger, Mehl und Mais 3 Pence niedriger. Ver⸗ 
änderlich. 

Maucheſter, 8. Februar. (Garnmarft.) (Bericht von 
Jacob Behrens,] 36er Warpeops Gresham 10%, Rowland 10—, 
Wellington 10½, 42er Pincops O. W. Pfs, 60er Pincops 11¼, 
16/24 Water Kingſton 9—, Micholls 9—, 32er Mock Townhead 
9/8, 40er Mule⸗Mayall 9, Kingſton 10%, Wilkinſon 11—, 
60er Hähne 12%s, 40er doublirt 11—, 60er doublirt 13'/4, 
Markt ruhig. y £ S 

Glasgow, 8. Februar. Roheiſen Mixed Numbers Warrants 


SU Sh. per Ton. f 
(Getreidemarft,) 
loco 8.75, 


Petersburg, 8. Februar. 

Thauwetter. 5 
Ball Newyork, 8. Februar. Zufuhren in Baumwolle 19.000 
Ballen. 


Roggen 


rnchtbörſe. 
Send ) Wien, 9. Februar. 


Der Verkehr an der Fruchtbörſe bewegte ſich in engen 
Grenzen, doch in ziemlich feſter Haltung. Weizen und Gerſte in 
beſſeren Qualitäten waren auf vollen Preiſen gehalten, während 
ee de Sorten vernadlaffigt blieben. Korn unverändert, 
Mais preishaltend. Hafer etwas angenehmer. Im Terminhandel 
hat ſich die Tendenz in Folge der ſteigenden Valutencurſe 
befeſtigt. 


SIV 


Zohan, Waſagaſſe Nr. 33. 
“O. 
Hente Samſtag den 9. Februar 1878: 
Zum erfienmale: „Das Wirthshaus zur guten Alten‘, große Pantomime 
in 4 Tableaux, atrangitt von Mr. A. Chiariani. — Auftreten der Jravour⸗ 


Turnerinnen Geschwister Natalie, Leontine und Blanche Foucart, 
des Fri. Anna Geisler, der großen Ballet⸗ und Pantomimen⸗Geſellſchaft 
von Mr. Alberto Chiarini, der Gymnaſtiker-Geſellſchaft Mathews- Gregors, 

der Engländerinnen Sisters Leigh und aller übrigen engagirten Miniter. 
u Anfang 8 Uhr. Bea 421 


Als CIublocal 


wird im I. Bezirk eine Jahreswohnung zu miethen geſucht, Mezzauin 

oder 1. Stock, 1 großes Zimmer (Salon) mit Nebenzimmer. Im 

ſelben Hauſe muß ſich eine Reſtauration, Gaſthaus oder Hotel befinden. 
Offerte an G. Marler, VI., Millergaſſe 23. 553 


Geemdieie - Crêpe- Lichen ete. 


p enwäsche, "P ux 
Herren- und Damer „ Trousseaun 


‘etter, Leibchen in Wolle H. A 
und Lad ermäßigter Preis fl. 4.40. 253 


M. Jägermayer, 
ien, Graben 17. 
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geſchlagen haben, nicht nur Project und Vorſchlag bleibe, fondern 
zur Wirklichkeit werde, und daß wir uns nicht in einem ſpäteren 
Stadium aus welchen Gründen immer beſtimmen laſſen, von dem⸗ 
jenigen abzuweichen, was wir bei Beginn der Verhandlungen als 
richtig erkaunk haben. Es liegt in der Natur der Dinge, daß wir 
uns gegenfeitig verpflichteten, die Geſammtheit des Zolltarifs als 
ein Ganzes anzuſehen, und darin, daß wir an einer Poſition des 
Tarifs feſthielten, auch zugleich die Verpflichtung eingingen, an 
Fammelichen anderen Bofitionen des Tarifs feſtzuhalten. Das iſt die 
Einheit des Tarifs, das habe ich im Ausſchuſſe betont, dies habe 
ich heute nicht mehr betonen zu müſſen geglaubt, weil es der Herr 
Handelsminister neulich betont hatte, und daher offen und ehrlich 
gefagt worden war, um was es ſich handelt. - 

Inſofern hat alo die Einheit des Tarifes — allerdings hat 
er einen, wenn Sie wollen, eompenſatoriſchen Charakter (Abg. Dr. 
Schaup: Nun alfo doch!); ich bitte, mich nicht zu unterbrechen, fons 
dern mich aussprechen zu (allen. Wenn ich fage, die ſämmklichen 
Poſitionen des Tarifes find feſtgeſezt worden, alle find an die Bez 
bingung geknüpft, daß der Tarif als einheitliches Ganzes aufgefaßt 
werde, fo find die verſchiedenen geſetzlichen Beſtimmungen, welche im 
Tarife enthalten ſind als Ganzes zu nehmen, und jeder Theil ver⸗ 
pflichtete fih, für diefen Tarif als Ganzes einzuſtehen | ` 

Es iſt das vielleicht eine zu weit gehende Ehrlichkeit von mir, 

daß ich darüber hinausging und den Ausdruck „eompenſatoriſch“ 
gebraucht habe, aber es iſt ehen die Einheit des Tarifes feſtgeſezt 
Worden, und in dieſem Sinne haben wir in, der Quoten-Deputation 
oefagt, wenn an einer Poſition gerüttelt wird, muß man riskiren, 
daß auch an der andern gerüttelt werde. Das iſt die Einheit des 
Geſetzes, fte ift etwas ganz Anderes, als das „do ut des“, als eine 
Compenſation, als eine en oder meritoriſche Compenſation 
zwiſchen Schußzöllen und Finanzzöllen. b ; 
d ae Ge Beziehung willen Sie fche gut, daß die ungarische 
Regierung in Bezug auf die Verzehrungsſteuer Anfprüche erhob, die 
wir abgelehnt haben, und wenn dieſen Anſprüchen in Bezug auf 
die Verzehrungsſteuer nicht ftattgegeben werden konnte, fo haben 
wir damit eben Ihrem Intereſſe und Willen entſprochen. Inſofern 
die Conſumtionszölle auch den Charakter der Verzehrungsſteuer tra⸗ 
gen, kann man daraus deduciren, was man will; man kann das 
Kind taufen, wie man will, bie Thatſache bleibt aber doch ganz die⸗ 
ſelbe, daß nämlich dieſe Verzehrungsſteuer in den Zöllen von uns 
beantragt wurde und unſerer Initiative entſprang. Daß wir daran 
festhalten, liegt auch ohne Rückſicht auf irgend welche andere Ten⸗ 
denz in der Natur der Dinge, da wir jederzeit die Einheit und Zu⸗ 
ſammengehörigkeit der Beſtimmungen des Tarifes betont haben, wie 
wir auch heute 0 Tarif als einheitliches Ganzes auffaſſen mußten 
und auffaſſen wollten. , 

CH iſt noch eine andere Frage berührt worden, die Frage der 
Compenſation bezüglich der Verzehrungsſteuer⸗Reſtitutionen. Ich habe 
allerdings geſagt, die Correctur der Perzehrungsſteuer⸗Reſtitution 
iſt von uns an eine Vorausſetzung und Bedingung geknüpft worden; 
biefe Bedingung war die Correctur der Steuer, welche zu den Neſti⸗ 
tutionen Anlaß gab. Ich glaube, ich habe das in der Quoten⸗Depu⸗ 
tation mehr als Einwal und in beſtimmteſter Weiſe ausgeſprochen. 
und ich hatte auch alle Urſache, es als eine Errungenſchaft zu be⸗ 
geichnen, inſoferne, als wir ſeit Jahren vergeblich bemüht waren, 
eine Reform der Geſetzgebung zu erzielen, deren Nothwendigkeit im 
wirthſchaftlichen und finanziellen Intereſſe gelegen iſt, und ich habe 
nie etwas Anderes als Gegenleiſtung für die Verzehrungsſteuer⸗Reſti⸗ 
tutionen angefehen, als gerade diefe Correctur der Geſetzgebung, und 
ich habe meines Wiſſens das auch ausgeſprochen. ) 

Ich verzichte darauf, Weiteres beizufügen. Ich wiederhole noch⸗ 

mals, ich glaube, wir ſind Alle dagegen gefeit, daß uns irgend 
Jemand eine Täuſchung vorwerfen könne. Wir hatten unſere ſchwere 
Arbeit bisher geführt im Vollgefühle der Selbſtverleugnung, welche 
dazu gehört, und wir glauben mindeſtens den Anſpruch zu haben, 
daß man dieſer ſchweren Aufgabe und den Männern, die ſie geführt 
haben, diejenige Achtung nicht verſagt, welche man im bürgerlichen 
eben demjenigen angedeihen läßt, dem man zum mindeſten nach⸗ 
agen muß, daß er beſtrebt iſt, ſeine Pflicht zu erfüllen, und dieſes 
Beugnis gebe ich mir und meinen ſämmtlichen Collegen ganz offen. 
[Allgemeiner Beifall.) 
À Abg. Wolfrum polemiſirt gegen Dr. Schaup, welcher bes 
habe den Antrag Coronini nicht unterfertigt, 
welcher auf Erſparungen hinzielt. Daraus könnte gefolgert werden, 
daß er nicht bereit fei, jederzeit für Erfparungen einzutreten, Jahr 
für Jahr wächſt die Ausgabe für die Zinſenlaſt der zur Deckung 
des Deficits nothwendig zu emittirenden Renten: Jahr für Jahr 
wird die Deckung des Deficits erſchwert, und es ift die höchſte Zeit, 
baran zu gehen, entſchieden die Herſtellung des Gleichgewichtes im 
Staatshaushalte anzuſtreben. Daß dies einzig und allein durch Er⸗ 
ſparungen, feien fie auch noch fo ausgedehnk, nicht herbeigeführt 
werden kann, glaube ich, verſteht ſich von ſelbſt. Aus dieſen Rück⸗ 
ten empfehle ich die Annahme der von der Minorität vorgeſchla⸗ 
genen Finanzzölle. (Beifall.) 

Abg. Dr. Oelz ſpricht Déi entſchieden gegen die Erhöhung des 
pa auf Kaffee aus. Es fei unrichtig, den Kaffee blos ein Genuß⸗ 

nittel zu nennen, da derſelbe nährende Stoffe enthält, welche den 
Stoffwechſel im menſchlichen Körper in außerordentlicher Weiſe vers 
mehren und für den Arbeiter bei ſeiner kargen und ungenügenden 
Nahrung unbedingtes Bedürfniß ſind, deſſen Vertheuerung eine Maß⸗ 
regel gegen die öffentliche Gefundheit bedeuten würde. Die Argumente, 
welche darauf hinzielen, daß die Erhöhung des Zolles Mittel zur 
Herſtellung des Gleichgewichtes im Stagtshaushalte ijt, feien theil: 
weile nicht richtig, theilweiſe müßten fie gegenüber dem viel bedeu⸗ 
tenderen Streben, dem Volke eine billige, geſunde Nahrung gu er: 
möglichen, in den Hintergrund treten. Redner bittet das Haus, die 
Minoritäts⸗Anträge abzulehnen. 

Abg. Dr, Kronaſvetter replieirt auf die Rede des Herrn 
Finanzminiſters. Dieſer habe geſagt, er ſei kein Demokrat, und als 
guter Oeſterreicher halte er es für nothwendig, offen die Wahrheit 
zu ſagen und keine Täuſchungen aufkommen zu laſſen. Redner 
glaubt, daß bier der Satz gilt: Positio unius non est alterius 
exclusio, und glaube daher, daß Se. Excellenz nicht hat fagen 
wollen, daß nur derjenige, welcher ſeiner politiſchen Parteirichtung 
ſei, ein ehrlicher Freund des Volles genannt werden könne. Was 
bingegen die vage Bemerkung betrifft, daß er keine Täuſchungen 
aufkommen laſſen wolle, fo kaun Redner diefe Bemerkung nur auf 
ſich beziehen. Er habe aber die Behauptung, daß das Volk verarmt, 
keineswegs ausgeſprochen, ohne fie ziſfermäßig zu belegen und ohne 
anzugeben, aus welchen Quellen er dieſe Daten geſchöpft habe, und 
es wäre die Pflicht des Finanzminiſters geweſen, ebenfalls an der 
Hand von Daten nachzuweiſen, daß es unrichtig iſt. Dies ſei von 
Seite des Finanzminiſters nicht geſchehen. 

ledner führt hierauf neuerdings Daten an, betreffend die Ver: 
mehrung der Steuer⸗Executionen in Wien, betreffend die Verminde⸗ 
rung des Viehauftriebes in Wien, um daraus zu beweiſen, daß 
thatſächlich eine bedeutende Verminderung des Volkswohlſtandes ein⸗ 
getreten fei, Redner widerſpricht der Behauptung, daß der Kaffee 
ein Nahrungsmittel blos für die wohlhabenden Claſſen der Mevóle 
Jerung (el; er weiſt hin auf viele Bezirke Böhmens, wo die Leute 
ſich blos von Kaffee und Erdäpfeln nähren; er beweiſt, daß es uns 
richtig fei, zu behaupten, die Bevölkerung wäre im Stande, die Er⸗ 
höhung des Kaffeezolles zu ertragen. Man muß auch bie übrigen 
Erhöhungen, beim Petroleum, bei Reis und Thee, hinzurechnen, wor⸗ 
aus fih eine jährliche Steuer von 5 fl. 49 kr. für bie am geringſten 
bemittelten Claſſen ergebe, und kommt zu dem Schluſſe, daß er wol 
berechtigt fei, die Behauptung zurückzuweiſen, daß von Seiten der 
Demokraten im Abgeordnetenhauſe irgend eine Täuschung beabſich⸗ 
tigt oder eine Unwahrheit geſagt worden fei. (Beifall auf der 


hauptet, er, Redner, 


ALußerſten Linken.) 


Abg. Freiherr v. Walterskirchen: Ich erlaube mir nur, die 
Thatſache ins Gedächtniß der verehrten Mitglieder zurückzurufen, daß 
die Protocolle der Quoten⸗D putations⸗Verhandlungen zu Jeder⸗ 
manns Einſicht in der Kanzlei dieſes hohen Hautes aufliegen, und 

1 alb, de el brauch ijt, wenn man 


Inhalt i Ich glaube deßhalb 
auch nicht, daß der Vorwurf gerechtfertigt war, daß mein Vorgehen 
nicht fair geweſen fei. Ich glaube über das Fair Vorgehen keine 
Lectionen entgegennehmen zu brauch und ich möchte den Herrn 
Finanzminiſter nur bitten, ſich an ſeinen Collegen, den Herrn Han⸗ 
delsminiſter zu wenden und ihn zu fragen. Er wird von ihm er⸗ 
fahren, daß ich demſelben bereits geſtern mitge⸗ 


Wien, Mittwoch 


Neue Freie Fresse. 


merkſam zu machen, welche zwiſchen den geſtrigen Aeußerungen und den 
Protocollen der Quoten⸗Deputation mir zu liegen ſcheinen. Jih 
wollte ihm damit die Möglichkeit geben, mich aus dem Protocolle 
widerlegen zu können. Daß er das nicht gethan hat, beweiſt, daß er 
dies nicht thun konnte. Der Herr Finanzminiſter hat einen Unter⸗ 
ſchied gemacht zwiſchen Dingen, welche man im Ausſchuſſe und 
welche man im Haufe ſagt. Ich begreife es vollkommen, daß ein 
ſolcher Unterſchied beſteht, allein ich glaube, daß er in Bezug auf 
die Wahrhaftigkeit der Wusfagen nicht beſteht, und ich kann ihm 
verſichern, daß es bezüglich deſſen, was ich hier im Hauſe ſage, gar 
keinen Unterſchied für mich gibt, und daß Jedermann dasjenige, was 
ich hier im Hauſe ſage, auch auswärts und anderwärts von mir 
hören kann. (Bravo! Bravo!) 

Minifter-Práfident Fürſt Auersperg: Hohes Haus! Es find 
erft einige Tage verfloſſen, feit ich die Ehre hatte, die Erklärung 
abzugeben, daß wir, dem a. h. Rufe folgend, der an unferen Patrio⸗ 
tismus appellirt hat, unſere Gige hier wieder eingenommen haben. 
Daß der ganze Aufwand von Patriotismus dazu gehört, auf dieſen 
Sitzen auszuharren, das, glaube ich, hat der heutige Tag in vollem 
Umfange gelehrt. Eines aber kann ich Sie verſichern, und bieje Gr 
klärung gebe ich ab im Namen aller meiner Collegen, denn wir ſind 
auch in dieſer Anſicht ſolidariſch: Wenn dieſer bittere Kelch vorüber 
ſein wird und wir unſere Sitze auf den Parlamentsbänken wieder 
einnehmen werden, in einer ſolchen Art, wie heute beliebt. worden 
iſt, wird von uns ein parlamentariſcher Kampf nie gekämpft mer: 
den. (Lebhafter Beifall links und im Centrum, anhaltende Be⸗ 
eigen und Unruhe; der Präſident gibt wiederholt das Glocken⸗ 
zeichen. 

Berichterſtatter der Minorität Baron Scharſchmid: Bei der 
ungünſtigen Situation, welche mir die vorgerückte Stunde bereitet, 
will ich mich auf wenige Erwiderungen beſchränken. Es iſt der Mi: 
norität förmlich zum Vorwurfe gemacht worden, daß ſie gegen einen 
mit fo großer Majorität gefaßten Beſchluß des Ausſchuſſes einen 
Gegenantrag eingebracht habe. Dem gegenüber conſtatire ich, daß 
für den Zoll von 20 fl. von 35 Votanten 13 und für 16 fl. aller⸗ 
dings 24 Mitglieder geſtimmt haben, unter welchen aber auch ich 
und mehrere Mitglieder der Minorität ſich befanden, die stante con- 
cluso Téi verpflichtet hielten, auch für den niedrigen Sas zu ftimmen. 

Was den Vortheil Ungarns aus dem Kaffeezoll betrifft, fo ſtützt 
fiń die Berechnung der Quoten=Deputation (wie ih ſchon bei Be⸗ 
gründung des Minoritäts⸗Votums erwähnte) auf das ungariſche Ex⸗ 
poſé. habe aber ſchon damals bemerkt, daß in dieſem Expoſs 
der Conſum Ungarns an Kaffee für 1868 auf 38,000, für 1874 auf 
124,000 Centner angegeben iſt. Hieraus würde ſich innerhalb ſieben 
Jahren eine Steigerung des Confums um mehr als 200 Percent evs 
geben — eine unglaubliche Ziffer, ſo daß ich die darauf geſtützten 
Berechnungen nicht als verläßlich anſehen kann. Ich glaube trotzdem, 
daß Ungarn beim Kaffeezoll im Vortheile iſt; bei anderen Poſitio⸗ 
nen iſt der Vortheil wahrſcheinlich auf unſerer Seite. Der Vortheil 
des gemeinſamen Zollgebietes iſt aber gewiß ein beiderſeitiger. 

Ein ähnliches Verhältniß verſchiedener Belaſtung beſteht auch 
bei den im Reichsrathe vertretenen Ländern; auch hier gibt es active 
und paſſive Provinzen: mit Nüdficht auf den Werth ihres glücklicher⸗ 
weiſe viel innigeren politiſchen Verbandes wird aber wenigſtens von 
der verfaſſungstreuen Bevölkerung der activen Länder deßhalb keine 
Rechnung aufgeſtellt. Uebrigens kann ich nicht umhin, zu bemerken, 
daß die activen Länder gerade die Heimat jener Production ſind, 
welche von den Gegnern des Zolltarifs als der Vampyr dargeſtellt 
wurde, der ſich vom Herzblute der armen Conſumenten nährt; daß 
aber die lüeberſchüſſe jener productiven Länder zu gemeinſamen 
Zwecken und zu Subventionen verwendet werden, laſſen ſich die 
anderen Länder wol gefallen. 

Ueber die finanzielle Seite der Frage muß ich mich ebenfalls 
kurz faſſen. Aus der Darſtellung des Abg. Wolfrum geht klar hervor, 
daß mit Erſparniſſen allein, auch bei der Armee — Gott gebe, daß 
ſolche Erſparniſſe möglich werden! — nicht geholfen werden kann. 
Die Frage ſteht auch nicht ſo, ob wir Finanzzölle oder directe 
Steuern auflegen follen, nein, wir brauchen zweifellos die einen 
und die anderen. Wenn leider wieder auf den Gegenſatz zwiſchen 
der armen und der beſitzenden Bevölkerung hingewieſen und vor 
Allem die Perfonal⸗Einkommenſteuer verlangt wurde, fo geſtatten 
Sie mir, für einen Augenblick meinen Standpunkt als Berichterſtatter 
zu verlaſſen und denjenigen einzunehmen, den mir mein Mandat 
aus einem engeren Kreiſe und meine Verbindung mit meinen näheren 
Geſinnungsgenoſſen anweiſt. 

Ich erinnere daran, daß wir bei der Perſonal⸗Einkommenſteuer 
für das Princip der Contingentirung geſtimmt und den Ausſchlag 
gegeben haben, im vollen Bewußtſein der ſchweren Gefahr, welche 
dieſes Princip gerade für unſere Committenten mit ſich bringt, aber 
auch im Bewußtſein unſerer Pflicht. das Intereſſe eines engeren 
Kreiſes dem Wohle des großen Ganzen unterzuordnen, 

Daß das Einkommenſteuer⸗Geſetz wegen der Colliſion mit noch 
dringenderen Angelegenheiten nicht zum Abſchluß kam, das iſt nicht 
unſere Schuld. f 

Der Abgeordnete Wolfrum hat Ihnen ein erſchreckendes Bild 
über das Anwachfen unſerer Staatsſchulden gegeben. Mit dem Deficit 
iſt es eben wie mit den ſibylliniſchen Büchern, von Jahr zu Jahr 
ſteigt der Preis, um den wir das Gleichgewicht erkaufen müſſen, 
und wenn wir auf dem bisherigen Wege fortfahren, wenn es bei 
jeder Steuervorlage heißt: „Skeuern müſſen wir wol geben, aber 
nur nicht dieſe“, oder „nur nicht jetzt, bevor nicht dies oder jenes 
geſchehen ift”, dann werden wir bald an einem Punkte angelangt 
ein, eee Conſequenzen auszumalen mein patriotiſches Gefühl mir 
verbietet. 

Dieſe Conſequenzen werden aber am ſchwerſten gerade jene Be⸗ 
völkerung treffen, deren Intereſſe gegen unſeren Antrag heute ins 
Feld geführt wurde. Mol weiß ich, daß die Summe von 2 Mil- 
lionen und etwas darüber, welche unſer Votum einbringen kann, 
nur ein geringer Beitrag zur Deckung des Deficits ift; aber es ift 
wenigſtens ein Anfang, ein erſter Schritt auf dem richtigen Wege, 
der allerdings dornenvoll, den zu betreten fehe peinlich, deffen Wes 
ſchreitung aber durch eine unabweisbare Pflicht geboten und am 
meiſten im Intereſſe jener Bevölkerung gelegen ift, für welche heute 
fo viele Redner eingetreten find, Aus dieſen Gründen hitte ich das 
hohe Haus, den Minoritäts⸗Antrag anzunehmen. (Beifall links und 
im Centrum.) 

Berichterſtatter der Maſorität, Abg. Gomperz: Ich habe im 
Ausſchuſſe für das Minoritäts⸗Votum geſtimmt, muß mich daher 
bezüglich der Ahſätze a) und b) darauf beſchränken, die Gründe der 
Ausſchußmehrheit, welche ich ja zu vertreten habe, anzugeben. Diez 
ſelbe war der Anſicht, daß der Kaffee ein ſehr weſentlicher Conſum⸗ 
tions⸗Artikel ſei, bei welchem eine Vertheuerung nicht zugelaſſen 
werden könne; ſie war ferner der Anſchauung, daß die gegenwärtig 
allgemein ungünſtigen Verhältniſſe eine plógliche und allzu große 
Erhöhung der Zölle bei dieſem Artikel nicht geſtatten. 

Bezüglich des Abſatzes e), Kaſſee⸗Surrogate, vertheidigt Redner 
die Regierungsvorlage in ausführlicher Weiſe. 

Das Haus ſchreitet zur Abſtimmung. 

Es liegt ein von dem Abg. Dr. Vosnjak ausgehender Antrag 
von 52 Mitgliedern vor, daß über den Tarifabſatz „Kaffee“, ſowie 
jenen „Mineralöl“ namentlich abgeſtimmt werde. 

Demgemäß erfolgt die namentliche Abſtimmung, und wird 
der Minoritäts⸗ Antrag (Erhöhung des Kaffeezolles auf 
20 fl.) mit 159 gegen 130 Stimmen angenommen. 

Mit „Ja“ (für den Minoritäts⸗Antrag) ſtimmten die Ab⸗ 
geordneten: Aleſani, Areſin, Attems, Auſpitz, Banhans, Bar⸗ 
toszewali, Baum, Beef, Begna⸗Poſſedaria, Blumencron, Bodynski, 
Bonda, Breſtel, Carneri, Chlumecky, Chrzanowski, Claudi, Collo: 
redo, Conſolati, Czajkowski, Doblhoff, Dormitzer, Dungjewaki, 
Dworski, Djwontowsti, Edlmann, Eichhoff, d'Elvert, Fluck, Forſter, 
Friedrich, Fürſt, Fürth, Gierowski, Giskra, Glaſer, Gniewosz, Gom- 
pera, Grocholski. Haaſe, Hackelberg, Halfa, Haller, Hallwich, Hausner, 
Herbſt, Hönigsmann, Hopfen, Horodpsti, Horſt, Hotihevar, Jsbary, 
Janowski, Jaſinskl, Jaworski, Jeniſon, Jeſſernigg, Juzyezynski, 
Kabath, Kaczalg, Kallir, Kalusky, Kaminsky, Kielmansegge, Kinsky, 
Kochanomski. Kotz, Kowalski, owski, Graf Kraſickl, Joſeph 
Kraſicki, Krynidi, Kraeczunowiez, Krzyzanowski, Guido Kübel, Max 
Kübeck, Kuranda, Kutidera, Landau, Langer, Leinner, Lepkowsli, 
Llebieg, Liubiſſa, Lumbe, Magg, Mannsfeld, Mayer, Mendelsburg, 
Mieroszewski, Miles, Naumowies, Neumann, Neuwirth, Nitſche, Opven= 
heim ‚Bauer, Pawlikow, Pees, Berger, Petrowiez, Pietruszewicz, Pillers⸗ 
dorf, Pino, Pirguet, Plener, Poche, Poſſelt, Pretis, Renney, Richter, 


m 


heilt babe, daß ich bie Ablicht habe, auf bie Widersprüche aufs I Niele, Ritter, Rubinſtein, Ruczka, Rüdzowski, Ryger, Malet Salm. 
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Sandrinelli, Scharſchmid, Schier, Schwab, Seidemann Smarzewski, 
Spens, Steffens, Stöhr, Straß, Streer, Gtorya, Such Eduard, 
Sueß Friedrich, Suppan, Suttner, Szwedzickt, Terlago, Teuſchl, 
Theumer, Tinti, Tomaszezuk, Tyszklewicz, Vidulich, Wächter, 
Waldert, Wanka, Weeder, Weigel, Weiß Adolph, Wickhoff, Witte 
mann, Wlodek, Wolfrum, Wolski, Woynarowicz, Zaklinski, Zedtwitz, 


Ziemialkowski. eh i 
Mit Nein” (gegen den Minoritäts⸗Antrag) ftimmten die 
Abgeordneten: Bärnfeind, Barbo, Bareuther, Beer, Blaas, Brader, 


Brandis, Budig, Cienciala, Coronini, Demel, Deſchman, Dinſtl, 
Dipauli, Dittes, Dubsky, Duchatſch, Dürrnberger, Dumba, Edl⸗ 
Hacer, Fandrlik, Fiſcher, Foregger, Fuchs, Furtmüller, Fur, Ganahl, 
Ganzwohl, Gentilini, Göllerich, Götz, Graf, Granitſch, Greuter, 
Groß, Gudenus, Hammer, Handel, Hanif, Harrant, Haſchek, Heils: 
berg, Heinrich, Heinz, Held, Hermann, 1 Hofer Hoffer, Hohen⸗ 
wart, Holzer, Kaiſer, Karlon, Keil, Sepich, Klier, Klinkoſch, Köpl, 
Kopp, Korb sen., Korb jun. Kroni ufy, Latzel, Lien bacher, 
Meißler, Menger, Mildſchuh, M itſch, Nabergof, Negrelli, 
Neumayer, Obentraut, Oberleithner, Oel, Ofner Pacher, Panowsky, 
Pawlinowie, Petritſch, Pfeifer, kal Plauk, Poleſini, Portugal, 
Poſch, Prazak, Promber, Proskowet, Rodler, Nofer, Ruß, Sandner, 
Saxinger, Schaup, Schöffel, Schönerer, Schrank, Schrems, Schrom, 
Schürer, Seidl, Seutter, Siegl, Sternbach, Steudel Stradi, Sturm, 
Thomas, Thurnher, Umlauft, Zeit. Vicentini, Vitezich, Bośniat, 
Wallis, Walterskirchen, Weber, Wedl, Wegſcheider, Weinhandel, 
Weiß⸗Starkenfels, Wildauer, Winkler, Wurm, Zaillner, Ballinger 
Zeilberger, Zſchock. € EN 

Der Antrag des Abg. Auſpitz bezüglich der Kaffee⸗Surro⸗ 
gate wird abgelehnt, und der Antrag des Ausſchuſſes om 


genommen. 

Darauf Schluß der Sitzung um 3 Uhr 5 Minuten. 

Nächſte Sizung morgen um 11 Uhr Vormittags. Tages⸗ 
ordnung: Fortſetzung der heutigen f 

Berichtigung. In den Bericht der „Reichsraths⸗Correſpon⸗ 
denz“ über die in der Sitzung vom 18. Februar gepflogene Debatte, 
betreffend den Zollſatz auf Kaſfee⸗Surrogate, hat fich ein Irrthum 
eingeſchlichen, der hiemit berichtigt wird. Der Import an Kaffee⸗ 
Surrogat beträgt thatſächlich — und wurde vom Abg. Auſpitz auch 
fo angegeben — nicht wie irrthümlich berichtet wurde 170,000 Zoll⸗ 
centner, fondern nur 34,000 Meter⸗Centner, und die Ziffer 170.000 
— und zwar Meter⸗Centner, nicht Zollcentner — entipriht nach der 
Berechnung des genannten Abgeordneten dem Quantum Zucker⸗ 


rüben, welches zur Erzeugung des imporkirten Quantums Surrogat⸗ 


Kaffee erforderlich iſt. 
Juland. 


Wien, 19. Februar. (Die Delegationen.) Die Ein⸗ 
berufung der Delegationen iſt, wie wir vornehmen, ſchon in den 
nächſten Tagen zu erwarten, Es handelt fih, abgeſehen von den 
m gewärtigenden Aufklärungen über die auswärtige Politik, um 

ie Verlängerung des Budget⸗Proviſoriums, welde 

ſchon deßhalb erforderlich iſt, weil der Congreß die Abweſenheit 
des Miniſters des Aeußern erheiſchen wird, mithin auch eine Bea 
rathung der Delegationen, wenigſtens über Fragen, welche in den 
Reſſort diefes Miniſters gehören, in feiner Abweſenheit unmöglich 
wäre. Wie wir erfahren, ſoll die Verlängerung des Proviſoriums 
um drei Monate verlangt werden. 


Wien, 19. Februar. (Parlamentariſches.) Das 
Abgeordnetenhaus fegt morgen die Special-Debatte über 
den allgemeinen Zolltarif bei der i 3, „Gewürze“, 
fort. Eine beſonders lebhafte Debatte dürfte ſich erſt wieder bet 
der Poſition 28, welche die Verzollung der Mineralöle und ders 
gleichen betrifft, entwickeln, denn unter den der letzteren vorau⸗ 
gehenden Tarif⸗Poſitionen befinden fic) nur zwei, bezüglich wel⸗ 
cher die Anſichten auseinandergehen und Minoritäts⸗Auträge 
angemeldet find, Es find die Zollſätze für Reis und für We in 
in Fäſſern. 

Vor Beginn der morgigen Sitzung tritt der Club der 
Linken zuſammen, um darüber ſchlüſſig zu werden, ob an die 
heute erfolgte Beantwortung der Interpellation Giskra eine Des 
batte geknüpft werden folle, Mit Mückſicht darauf, daß der Minia 
fter des Aeußern im Hanfe nicht auweſend fein, daher auch nicht 
Rede ſtehen kaun, foivie mit Rückſicht auf den bevorſtehenden 
Zuſammentritt der Delegationen tt leine Geneigtheit für bie 
Eröffnung der Debatte vorhanden. Eine Anzahl von Abgeordneten 
wünſcht jedoch, daß im Haufe wenigſtens eine Erklärung in dies 
jem Sinne abgegeben werde. Auch die Regierung wünſcht keine 
Debatte, weil ſie beſorgt, daß die in einer Erörterung der 
Orient⸗Frage und unſerer auswärtigen Politik zu Tage tretenden 
verſchiedenen Meinungen die Stellung und den Einfluß Oeſter⸗ 
reichs auf dem Congreſſe ſchädigen könnten. 


Wien, 19. Februar. (Ungariſcher Reichstag.) 
Wir erhalten über die heutige Sitzung des ungariſchen Reichs⸗ 
tages folgende telegraphiſchs Mittheilungen: Der Verlauf der 
Sitzung war ungemein bewegt und voll aufregender Epiſoden. 
Schon die äußere Phyſtognomie vervieth ungewöhnliche Vorgänge. 
Seit jener Sitzung im Jahre 1867, wo das erſte parlamenta⸗ 
riſche Miniſterium dem Reichstage vorgeſtellt wurde, fah man 
kein fo übervolles Haus, wie heute, Die Deputirtenbänke waren 
dicht beſetzt, die Galerien gepreßt voll. Ghyezy eröffnete die 
Sitzung nach 12 Uhr und ging unter allgemeiner Aufmerkſamkekt 
ſofort zur Tagesordnung, nämlich zun Abſtimmung über 
die Zollvorlagen über, Dieſelbe wurde namentlich Vote 
genommen. Alle Deputirten blieben gegen ſonſtige Gepflogenheit 
auf ihren Plätzen. Nach dreiviertelſtündiger Dauer war die Ab⸗ 
ſtimmung vorüber. Sie hatte folgendes Reſultat: von 443 ger 
wählten Abgeordneten waren 403 auweſend; davon ſtimmten 219 
für, 183 gegen die Vorlage, der Präſtdent ſtimmte nicht mit. 
Die Regierungsvorlagen wurden daher mit einer Majorität von 
36 Stimmen als Baſis der Special⸗Debatte angenommen. 
Bei Enuneirung des Refultals evtónten von den Bänken der 
Majorität einige Eljenrufe, welche jedoch ſofort verſtummten, um 
in denfelben Reihen allgemeiner Niedergeſchlagenheit Raum zu 
geben. Die wechſelnden Chancen während der Abſtimmung hatten 
die Aufregung des gedrängt vollen Hauſes merklich geſteigert. 
Dieſelbe kam fofort zum Ausdrucke, als die Frage, ob jofort in 
die Special⸗Debatte eingegangen werden folle oder nicht, zur Dis⸗ 
cujfion kam. Unter ſtürmiſchemm Widerſpruche wurde beſchloſſen, 
die Special⸗Debatte bis morgen zu vertagen. E 

Während der Sitzung empfing Tis za aus Wien vom 
Seetions⸗Chef Orczy ein diffrivtes Telegramm bezüglich der 
Beantwortung der Orient⸗Juterpellation. Da ſich 
jedoch der Chiffernſchlüſſel in Ofen befindet, mußte die Depeſche 
erft dahin und daun wieder zuxückbefördert werden. Der Miniſter⸗ 
Priifident erſuchte den Präſidenten, die Sitzung für eine halbe 
Stunde zu ſuspendiren, er gedenke ſodann in der Lage zu ſein, 
die Interpellationen zu beantworten. So geſchah es auch. 

Während der Pauſe verkehrten die Abgeordneten in den 
Gouloir8, wo fie das Nefultat der Abſtimmung discutirten. Dass 
ſelbe hat in Regierungskreiſen wie ein elementarer Schlag qe 
wirkt, da man fih noch geſtern Hoffnung auf eine Maforität 
von 50 bis 60 Stimmen gemacht hatte. Sehr hervorragende, cuits 
flußreiche Abgeordnete erklärten unverholen und laut, mit ſolcher 
Zufalls⸗Majorität fei es unmöglich, in Ungarn in SEA 
Meberdies wurde die Zuſammenſetzung diefer Majorität einge „nd 
erörtert. Bon den 36 Stimmen gehören 17 den Eroaten, 7 Ben 
Sachſen, 8 den Miniſtern und 4 Stagtsſeeretären, ſo daß füglich 
behauptet werden kann, das Ministerium Tisza habe den formellen 
Erfolg lediglich durch die Hilfe der Nationalen errungen. 


in politiſchen Klelken auch darauf, daß die. 


Man vermerkt 
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Croaten in inneren F nicht mitſtimmen und daß 
die Dppofition, fo verfd g jie auch zuſammengewürfelt 
ſein mag, in einem Punkte, in Abſicht, das Cabinet zu 
ſtürzen, einig fet. und eu isde fih bietende Gelegenheit er- 
faſſen werde. Man verweist erte darauf, daß Szla vy, als 
r in der Oſtbahn⸗Frage eine ajorität von nur 13 Stimmen 
hatte, ſofort ſeine Demiſſion gegeben habe. Dagegen wird von 


regierungsfreundlicher Seite betont, daß auch Franz Deak und 
Andraſſy wiederholt une mit Hilfe der Eroaten die Majo- 
rität erlangten, beiſpielsweiſe bet der Abſtimmung über die Frage 
der Salinenſcheine. Darin ſtimmen jedoch Alle überein, daß die 


dg 
die Majarität auf eh 
lich beharren. 
Nach der Pauſe gab Tig za, diesmal auffallend und mic- 
derholt betonend, daß er iui Namen des Auswärtigen Amtes 
ſpreche, dieſelben Erkläßungen, welche Fürſt Au ers- 
Berg im Reichsrathe machte. Einige Bewegung rief jener Paf- 
fus hervor, worin Tisza betonte, daß fidh. unter den Friedeus⸗ 
Präliminarien auch ſolche befinden, welche mit den Jutereſſen der 
öſterreichiſch⸗ungariſchen Monarch! collibiren. Lebhaften Beifall 
erregte es, als der Miniſter⸗ Brabant betonte, daß dies nicht jene 
Punkte feien, welche eine Berlejjctwig des Loſes der Chriften in 
der Türkei bezwecken, ſondern jene, welche eine Verſchiebung der 
Machlverhältniſſe im Orient betreffen. Desgleichen fand jene 
Stelle allgemeinen Beifall, wo Tisza erklärte, die Regierung 
werde mit Energie Alles aufbieten, um die politiſchen und maz 
teriellen Intereſſen, ſowie das Anſehen der Monarchie zu wah⸗ 
ren. Was Tisza diesmal ans Eigenem zugegeben, war lediglich 
polemiſch gegen die Interpellanten. Acclamirt wurde jedoch darin 
jene Stelle, wo er ſagte, daß die Völker der Monarhie mit 
größter Bereitwilligkeit dem Rufe der Krone zum Schutze gefähr⸗ 
deter Intereſſen folgen werden, mit größerer Bereitwilligkeit 
jedenfalls als im Vorjahre, wo es ſich um fremde Intereſſen 
handelte. Verwunderung dagegen erregte die Bemerkung des 
Miniſter⸗Präſidenten, daß er gegenwärtig keine Discuſſion 
wünſche, damit es nicht etwa geſchehen könne, daß in einem 
ſolchen Augenblicke, wie der jetzige tft, in beiden Volksvertretungen 
bei ſonſtiger Gemeinſamkeit der Empfindungen verſchiedene An- 
ſchauungen zum Ausdrucke gelangen. Die Antwort wird trotz 
BO Säbelgeraſſels allgemein friedlich gedeutet. 
Simonyi und Helfy verlangten eine Discuſſion über bie 
Antwort. Das ganze Haus, die äußerſte Linke ausgenommen, nahm 
jedoch die Antwort zur Keuntniß, und die Sitzung endete um 
24 Uhr Nachmittags. 


Ausland. 


Wien, 19. Februar. (Zur Tagesgeſchichte.) 
Während der Telegraph die Antwort des Fürſten Bis⸗ 
marck auf die Orient⸗ Interpellation des 
deutſchen Reichstages durch die Welt trägt, erſcheint in der 
Pol. Corr. ein Berliner Brief, welcher in bemerkens⸗ 
werther Weiſe die Haltung Deutſchlands gegenüber Rußland 
erörtert. Zunächſt wird darin behauptet, daß der deutſche 
Kanzler jene Interpellation nicht nur nicht „beſtellt“ habe, 
ſondern daß er im Gegenkheil ſie gern „abbeſtellt“ hätte, 
wenn dies irgend angegaugen wäre. Sodann wird an Bis⸗ 
marck's Orient⸗Rede vom 5. December 1876 erinnert und 
hervorgehoben, daß Deutſchland während der ganzen Orient⸗ 
Kriſis feine Freundſchaft gegen Rußland poſitiv bethätigt hat. 
Es hielt, indem es ſich für Rußlands Abſichten verbürgte, 
Oeſterreichs Hand wiederholt vom Degenknauf zurück und 
ficherte den ruſſiſchen Waffen freien und ungehinderten Lauf, 
ſo lange die Ruſſen diesſeits des Balkans ſich befanden. 
Jenſeits Adrianopels aber hätten fih die Dinge geändert. 
Zwar den Wunſch Rußlands, durch einen Einmarſch in Kon⸗ 
ſtantinopel nicht nur dem Heere einen Triumph zu gewähren 
und alten Traditionen des ruſſiſchen Volksglaubens zu ent: 
ſprechen — die verſchiedenſten Gründe, ſelbſt ſolche innerer, 
dynaſtiſcher Natur drängten darauf hin — ſondern auch, 
um einen endgiltigen und nachhaltigen Eindruck bei den 
Osmanen zu Gunſten der Chriften hervorzubringen, fand 
man in Berlin begreiflich, aber man hätte den daraus er⸗ 
wachſenen Bedenken der anderen im Orient intereſſirten 
Mächte von Petersburg aus durch ehrliche, loyale Erklärun⸗ 
gen, durch zeilige poſitive Mittheilungen der wirklichen Frie- 
densbedingungen und durch vollſte Offenheit bezüglich der 
endlichen Abſichten Rußlands begegnen ſollen. Die Occupation 
mußte hinſichtlich des Umfanges und der Dauer möglichſt 
enge begrenzt, jeder zu mißdeutende Schritt gegen eine andere 
Macht vermieden werden. 

„Von dem Allen,“ fährt der Briefſchreiber fort, „ſei 
nichts geſchehen. Deutſchland, welches vordem für Ruß⸗ 
lands Pläne und Abſichten gleichſam Bürgſchaften übernom⸗ 
men, blieb über die in Kazanlik begonnenen 
und in Adrianopel beendeten Abmachungen 
ebenſo im Unklaren wie die Cabinette von 
Wien und London; es trat damit ein der bisherigen 
innigen Beziehungen in keiner Weiſe würdiges Verhältniß ein. 
Einige Zeit hindurch konnte die mangelnde telegraphiſche Ver⸗ 
bindung als Entſchuldigung dienen, man ſchien in Peters⸗ 
burg ſelbſt erſtaunt über den Modus procedendi des 
Hauptquartiers, in deſſen Hände die Entſcheidung 
und damit der Friede Europas gelegt war. Aber 
ein ſolcher Zuſtand könne nicht Wochen hindurch anhalten. 
Die fremde Einmiſchung, welcher man vorbeugen wollte, wäre 
durch ſchnelles, präeiſes und unzweideutiges Handeln allein 
zu vermeiden geweſen. Die Friedensſchlüſſe Preußens, reſpec⸗ 
tive Deutſchlands vollzogen ſich ungleich einfacher und ſchnel⸗ 
ler, weil König Wilhelm und ſein Miniſter⸗Präſident ſelbſt 
bis zum endgiltigen Austrag an Ort und Stelle verblieben, 
wie ſie in den Stunden der Entſcheidung niemals inmitten 
der Truppen gefehlt hatten, ſogar bis zur wiederholten per⸗ 
ſönlichen Gefährdung des Souveräns hin. Nicht der comman- 
dirende General, ſondern der König und fein bes 
cufener Rathgeber verhandelten mit dem Feinde. 
Die nämliche Hand, welche die Politik vor dem Kriege und 
während desſelben geleitet hatte, brach die Frucht des Sie⸗ 
ges, und Niemand hatte ſich zu beklagen, daß die Feder 
verdorben, was das Schwert gewonnen. Es beſtehe das un⸗ 
geſchwächte, wenn auch durch die Vorgänge der letzten Zeit 
wenig ermuthigte Vertrauen, daß Kaiſer Alexander perſön⸗ 
lich noch im rechten Augenhſicke das rechte Wort nicht nur 
ſprechen, ſondern auch Gorge tragen werde, daß dieſem durch 
die That entſprochen wird. Denn es wire für einen fünf- 


Wien, Mittwoch 
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tigen Congreß wenig verheißungsvoll, wenn von ſechs euro⸗ 
päiſchen Großmächten ſich drei oder vier bewaffnet zu Tiſche 
ſetzen; ſchwerlich könnte ein dauernder Friede aus ſolchen Be⸗ 
rathungen hervorgehen.“ 

Nach unſeren brieflich angelangten Informationen aus 
Konſtautinopel verfuhr der Großfürſt Nikolaus zu 
Kazanlik in der landesüblichen hochhandigen Paſcholl⸗Manier 
ſeines Vaterlandes, als er den türkiſchen Delegirten erklärte: 
er ſei kein Diplomat, ſondern Soldat, und habe ſeine Ordres. 
Er überreichte ihnen ein Papier, welches die Präliminar⸗ 
punkte enthielt, und erklärte ihnen rund heraus: Annehmen 
oder ablehnen; aljo keine Discuſſion. Er gab ihnen vier⸗ 
undzwanzig Stunden Bedenkzeit. Und die Delegirten nah⸗ 
men die Bedingengen in Pauſch und Bogen an. Nach die⸗ 
ſem Erfolge kehrte der Großfürſt den liebenswürdigen Wirth 
heraus und überwältigte die Delegirten mit den Delicateſſen 
feiner franzöſiſchen Küche. So introdueirte fich der künftige 
Alliirte. 

Aus den geſtern dem engliſchen Parlamente vor⸗ 
gelegten weiteren Depeſchen aus dem Blaubuche ergibt ſich, 
daß Gortſchakow in einer früheren Phaſe die Grenze Bu l- 
gariens am Balkan gezogen wiſſen wollte, um Rußlands 
„Mäßigung“ zu erweiſen, aber bald darauf das Aufflackern 
eines neuen Aufſtandes ſüdlich des Gebirges zum Vorwande 
nahm, um die Theilung Bulgariens für unmöglich zu er⸗ 
klären. Alſo auch das autokratiſche Rußland hat Reſpect vor 
der Revolution, wenn es ihm paßt. Freilich war eine ſolche 
ſein eigenes Werk, ebenſo, wie früher der Fall geweſen, als 
„bulgariſche Gräuel“ gebraucht wurden. 


Wien, 19. Februar. (Ruſſiſche Kriegsvorberei⸗ 
tungen.) In unſerem geſtrigen Abendblatte haben wir ein 
Schreiben unſeres Bukareſter Special⸗Correſpon⸗ 
denten veröffentlicht, welches die militäriſchen Vor⸗ 
bereitungen ſchildert, die Rußland in Rumänien 
trifft. Unſer Correſpondent hat die Zahl der Truppen, welche in 
Rumänien concentrivt werden, auf 150,000 Mann veranſchlagt 
und die intereſſante Thatſache conſtatirt, daß in Civil gekleidete 
ruſſiſche Ingenieur⸗Officiere die ſiebenbürgiſchen Päſſe recognos⸗ 
ciren. Aus Galatz vom 15. d. erhält nun die Pol. Corr. einen 
Bericht, der die Meldungen unſeres Correſpondenten beſtätigt 
und ergänzt. Dieſer Bericht lautet wie folgt: 

„Die fortwährenden Truppennachſchübe, welche in den letzten 
Tagen aus Rußland eintreffen, gehen nicht mehr über die Dongu, 
ſondern werden gegen den Sereth concentrirt. Es unterliegt 
keinem Zweifel, daß von Paſchkani aus, das ganze Sereth⸗Thal 
hinunter, ſtarke ruſſiſche Abtheilungen ſich bewegen und ſogar in 
Adjut, Ofna, Fokſchaut, Furtſchent, Rimnik und nördlich von 
Plojeſchti Vorkehrungen getroffen werden, um größere Truppen⸗ 
maſſen zu concentriren. Auf der Bender⸗Galatzer Bahn, welche 
bis jetzt beinahe gar nicht zu Militär⸗Transporten verwendet 
worden ift, find 30 Batatllone angemeldet, und in Galatz und 
Braila find ſchon die Quartiermacher für diefe Truppen einge⸗ 
troffen. Zur Verſtärkung der in der Türkei ſich befindenden ruſ⸗ 
ſiſchen Armeen ſind dieſe Nachſchübe jedenfalls nicht beſtimmt; 
es ift alfo begreiflich, daß man ſich in Rumänien im größten 
Maße über dieſe Vorbereitungen beunruhigt fühlt. Andererſeits 
vollzieht fih in Bulgarien eine Rückwärtsconcentrirung der ruf- 
ſiſchen Armee gegen die Donau. Die ruſſiſchen Donaufeſtungen 
ſind zwar noch nicht an die ruſſiſchen Truppen übergeben, in 
einigen Tagen aber dürften alle der Uebergabe entgegenftehenden 
Schwierigkeiten behoben fein, und dann wird die a cheval der 
Donau eingenommene ruſſiſche Stellung eine ſehr ſtarke und für 
eine etwa nach Weſten gerichtete Operations⸗Baſis äußerſt gün⸗ 
ſtige ſein. In ruſſiſchen militäriſchen Kreiſen wird ſogar davon 
geſprochen, daß ein Theil der in Armenien befindlichen ruſſiſchen 
Armee (etwa 30,000 Mann) binnen einigen Wochen an die ru⸗ 
mäniſche Grenze gebracht werden ſoll, um das 10. Corps abzu⸗ 
löſen, welches bis jetzt an den Küſten des Schwarzen Meeres 
aufgeſtellt war. 

Die aus Rußland felbſt hier einlangenden Nachrichten 
machen es unzweifelhaft, daß dort neue militäriſche Anſtrengungen 
gemacht werden, als wenn es gelten würde, ſich für einen neuen 
Krieg vorzubereiten. Kaufleute, welche von Taganrog und aus 
Mittlel⸗Rußland hieher kommen, um die durch den Krieg unter⸗ 
brochenen Handelsbeziehungen wieder anzukulpfen, wiſſen nur 
von Kriegsvorbereitungen, Truppen⸗Concentrirungen u. |. w. zu 
erzählen. Die Recrutkrung tft in Rußland niemals früher mit 
einer ſolchen Leichtigkeit und Präciſion vor fid) gegangen wie 
jetzt. Junge Leute aus allen Ständen melden ſich zum Militär⸗ 
dienſte. Außerdem ijt eine fortwährende Truppen⸗Dislocation 
nach der ſüdweſtlichen Grenze zu bemerken. Man könnte ſogar 
ſagen, daß die militäriſche Bewegung erſt jetzt eine allgemeine 
geworden iſt. Mögen auch dieſe Angaben militäriſch weniger 
competenter Perſonen an mancher patriotifchen Uebertreibung 
laboriren und größtentheils nur aus empfangenen Eindrücken 
herſtammen, ſo darf man ſich doch nicht verhehlen, daß ſie anderer⸗ 
ſeits auch viel Wahres enthalten. Immerhin iſt es ſehr gerathen, 
die nichts weniger als unwahrſcheinliche Eventualität ins Auge 
zu faſſen, daß, ehe wenige Wochen verſtreichen werden, eine neue 
ruſſiſche Armee in der Stärke von 130,000 Maun in Rumänien 
concentrirt fein dürfte, hinter welcher fih ſtarke Neſervecorps in 
Beſſarabien ſammeln. Einſtweilen genügen die Thalſachen, daß 
zwiſchen Adjut und Ofna im Trotuch⸗Thale alle Anſtalten zur 
Errichtung eines Lagers getroffen werden und auf der ganze 
Sereth⸗Linie ſich eine rege militäriſche Thätigkeit bemerkbar macht, 
was ebenſo in der Walachei, nördlich von Buzeu und Plojeſchti, 
der Fall iſt.“ 


Nom, 16. Februar. (Zum Conclave) Unter obigem 
Datum ſchreibt man der Pol. Corr. aus Rom bezüglich der 
Chancen des eben begonnenen Conclave: „Die Erfahrungen aus 
der Vergangenheit beweiſen zur Genüge, wie ſchwer es fällt, die 
Dauer des Conclave und den Namen des Gewählten vorherzu⸗ 
fagen. Man glaubt allgemein, daß das bevorſtehende Conclave 
nur von kurzer Dauer ſein werde, weil das Heilige Col⸗ 
legium in ſeinem Streben, der Beſorgniß der Gläubigen ein 
Ende zu machen, ſchon ſo ziemlich bezüglich der Wahl des neuen 
Papſtes übereingekommen tft. Selbſtverſtändlich wird der Gez 
wählte ein Italiener fein, denn die römiſche Curie verhehlt 
ſich nicht, daß ſle durch die Wahl eines Ausländers bei den 
Römern ein neues Hinderniß für eine künftige Reſtauration der 
weltlichen Macht ſchaffen würde. Sicher iſt es ferner, daß bei 
der Wahl jede Perſönlichkeit vermieden werden wird, an welcher 
irgend eine — ſelbſt nichtkatholiſche — Macht Anſtoß nehmen 
könnte. f b 

Der Nachfolger Pius’ IX. wird überhaupt ein Uebergangs⸗ 
Papſt fein, wie es nach Anſicht der Cardinäle die Zeitverhält⸗ 
niſſe als Uebergangs⸗Epoche zwiſchen den Bedrängniſſen an 
Gegenwart und den Triumphen der Zukunft . Ole 
Mehrzahl der Römer hofft beftinant, daß dle Wahl auf en 
geborenen Römer oder doch mindeſtens auf einen em ehemaligen 
Kirchenſtagte geborenen Cardinal fallen werde, wie i. B. den 
Sub: Decan des Heiligen Collegiums, gr ot Pietro, 
Bildoj von Porto und Santa Mufina, Miar. Morichini. 
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Biſchof von Albano, Migr. Pecci, Erzbiſchof von Perugia 
u. ſ. w. Cardinal di Pietro gilt als ein Frankreich ganz beſon⸗ 
ders genehmer Candidat. Er tft ein eifriger Beſucher der franzö⸗ 
ſiſchen Botſchaft beim Vatican, und in ſeiner Villa zu Albano 
bringen die franzöſiſchen Botſchafter meiſt den Sommer zu. 
Schließlich weiſen jene frommen Seelen, welche die Prophezeiung 
des heiligen Malachtas, in welcher des Nachfolgers des Papſtes 
Pius' IX. als einer Himmelsleuchte — lumen in coelo — ge⸗ 
dacht wird, buchſtäblich nehmen, vollen Ernſtes darauf hin, daß 
der heilige Petrus, deſſen Namen der Cardinal trägt, in der That 
nächſt Gott und der heiligen Maria das größte Himmelslicht 
fet. Im Uebrigen ift man in der katholiſchen Welt überzeugt, 
daß der Uebergangs⸗Papſt trotz allfälliger gemäßigter Hirem 
der Haltung Pius’ IX. treu bleiben, daß er gegen die Annex 
des Kirchenſtaates an Italien proteſtiren, den Vatican nic 
laſſen, dis jährliche Apangge von 3.225,000 Lire zurn 
und endlich bie Bannflüche des Syllabus erneuern werde.“ 


Mütyeilungen aus dem Publicum. — 


Viele Perſonen, welche ihre Beſchäftigung tagsüber vom au 
fernhält, ſind, wenn ſie von Erkältungen, Entzündung der Schleim⸗ 
haute, Katarrh oder ſonſtigen Affectionen des Halſes und der Lunge 
1 werden, außer Stande, ſich die nöthige Pflege angedeihen 
zu laſſen. 

Dem wird durch die Anwendung der Guyot'ſchen Theer⸗ 
kapſeln, welche die verſchiedenen Tiſanen, Bruſtpaſtillen ganz und 
gar überfluͤſſig machen, vollſtändig abgeholfen. Es genügt ſchon, 
wenn man bei jeder Malzeit zwei oder drei Theerkapſeln zu ſich 
nimmt, und da der Flacon 60 Napfeln enthält, fo kommt dieſe 
durchaus wirkſame Heilmethode, die außerdem den Gebrauch jeder 
anderen Medicamente ausſchließt, auf nicht höher als 10—20 
Kreuzer täglich zu ſtehen. Zur Vermeidung der zahlreichen Nach⸗ 
ahmungen iſt genau darauf zu ſehen, daß ſeder Flacon die Unter⸗ 
ſchrift des Herrn Guyot in dreifarbigem Drucke aufweiſt. 

Depots in Wien in den Apotheken „zum heiligen Leopold“, 
I., Plankengaſſe 6; „zum weißen Hirſch“, Weſtbahnſtraße 19; „zum 
Engel“, I., am Hof 6; „zum rothen Krebs“, I, Hoher Markt 12; 
„zum goldenen Hirſchen“, I., Kohlmarkt 11, und bei B. V. Bibus, 
Apotheker, I, Schottenring 14. 


un NEENA fin und Kapitals⸗Anlage ertheilen 
Für Bot sespeculation Rath u. Auskunft gegen Retours 
marke Jos. Kohn & Co. Vankgeſchäft, Wien, Kohlmarkt 18, 


nn. Wien, Tuchlauben 27. Salicyl-Mund 
Mohren Apotheke, onge, 


Zur Landtagswahl, 

Herr Redacteur! In Ihrem heutigen Morgenblatte iſt bei 
Anlaß der Mittheilungen über die „Landtagswahlen in Nieder⸗ 
öſterreich“ bemerkt, daß ich für ein Landtagsmandat in der innern 
Stadt zu candidiren gedenke. Ich erlaube mir dies als einen Irr⸗ 
thum zu bezeichnen; ich bin wegen meiner vielſeitigen übrigen Ver⸗ 
pflichtungen leider nicht in der Lage und war es auch nie willens, 
für den Landtag zu candidiren. Indem ich Sie bitte, hievon geneigte 
Kenntniß nehmen zu wollen, habe ich die Ehre, mich Ihnen hoch⸗ 
achtungsvollſt zu empfehlen. 

Wien, 19. Februar 1878. Karl v. Seutter. 
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Kleine Chronik. 


Wien, 19. Februar, 
[Dof und Perſonal⸗ Nachrichten.] Der Kaifer 
hat geſtern Audienzen ertheilt und hatten unter Anderen die 
Ehre, empfangen zu werden: Freiherr v. Schwarz⸗Seuborn, 
FML. Freiherr v. König, Sectious⸗C 
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Chef im Reichs⸗Hriegsminti⸗ 


ſterium, GM. Freiherr Bibra v. Gleicherwieſen, GM. Ratky 
de Salamonfa, Obert Sametz, Oberſt Ritter v. Kleyle, 
Kämmerer Graf Brandis, Kämmerer Freiherr v. Bees, Minis 


ſterial⸗Viee⸗Secretär Freiherr v. Hohenbühel, genannt Heufler zu 
Raſen, Deputation des Induſtriellen⸗Ballcomites 2c. — Dem 
königlich ſpaniſchen Staatsminiſter und Miniſterzdes Aeußern Don 
Emanuel Silvela wurde das Großkreuz des Leopolds⸗Ordens, dem 
königlich ſpauiſchen Diviſtons⸗General Zacarias Gonzalez 
Coheneche der Orden der Eiſernen Krone erſter Claſſe, dem 
königlich ſpaniſchen Cavallerie⸗Brigadier Baſilio Auguſtin 
Davila und bem königlich ſpaniſchen Oberſten des Generals 
ſtabes Don Carlos Espinoſa de los Monteros bad 
Comthurkreuz des Franz⸗Joſephs⸗Ordens mit dem Stern, ferner 
dem Attaché im königlich Spanischen Miniſterium des Aeußern, 
Auguſto v. Robbe, der Orden der Eiſernen Krone dritter 
Claſſe und dem Beamten der Spaniſchen Südbahn, Don Carlos 
Aurioles, ſowie dem Beamten des königlich ſpaniſchen Minie 
ſterinms der öffentlichen Arbeiten, Don Enrique Barn a. das 
Nitterkreuz des Franz⸗Joſephs⸗Ordens verliehen. — Miniſter 
Dr. v. Strema hir hat geſtern zum erſtenmal das Bett auf 
einige Stunden verlaffen können. — Ueber das Befinden des 
Herrn Hofrathes Loc bel if nachſtehendes Bulletin erſchienen: 
„Nachdem der geſtrige Tag und die darauf folgende Nacht Grand 
zu eruſtlicher Beſorgniß gegeben hatten, Dt feit heute Vormittag 
im Allgemeinbefinden des Kranken eine erfreuliche, auch ben 
Nachmittag anhaltende Beſſerung zu conſtatiren. Dr. Löwenfeld. 
— Man telegrapfivt uns aus Peſt von heute: Unter großem 
Gepränge und in Auwefenheit der geſammten officiellen Welt 
celebrirte Erzbiſchof Haynald heute Vormittags in der Ofene* 
Garniſonskirche eine Todtenmeſſe für den Pap ff. 
[Requiem] In der Dominicaner⸗Vfarrkirche wird Donneré 
tag den 21. d. um 10 Uhr auf Veranlaſſung der Erzbruderſchaf 
St. Michaelis der päpſtliche Nuntius Jacobini einen feierliche 
Trauergottesdienſt für Papſt Pius IX. abhalten. Bei dieſer Gelegen 
heit wird unter Leitung des Capellmeiſters Cyrill Wolf und unte 
Mitwirkung von Mitgliedern der k. k. Hofoper das Requiem von 
Mozart zur Aufführung gebracht. Die Soliſten iind: Fräulein Raith, 
Frau Gifenfhig und die Concertſänger Herr Adolph, Ritter 
v. Schultner und Herr Karl Borkowsky. Die Gräfinnen Andraſſi 
und Bergen, die Baroneſſen Weigl und Buſchmann wirken im Chor 
mit. — Donnerſtag den 21. um 10 Uhr wird in der Pfarrkirche 
Alfervorſtadt für Papſt Pius IX. ein feierliches Requiem abgehalten, 
wobei Franz Schubert's weihevolles Requiem für Männerchor von 
Chormitgliedern des k. k. Hofoperntheaters aufgeführt wird. Capell⸗ 
meifter Eder wird die Orgel ſpielen. i : 
[Sammlung Herbed.] Mud heute hat die Verſteige⸗ 
rung der Sammlung Herbeck ein zahlreiches Publieum verjante 
melt, Der Erlös erreichte fo ziemlich den des Montags, wiewol 
im Ganzen die Schäßwerthe nicht mehr fo oft überſchritten wur⸗ 
den, wie am geſtrigen Tage. Man konnte heute rielfach ſehr 
billig kaufen. Die Bilderſammlung iſt heute vollſtändig verkauft 
worden, nur das Chef Woeuvre ber Sammlung, der Zlatan, i 
nicht zum Verkaufe gekommen, da die Witwe Herbeck' unter 


dem von Herbeck gezahlten Preiſe das Bild nicht abzulaſſen ge⸗ 
ee ia ; a 


denkt. Es ift zweifellos, daß diefe Perle der E ammlung, wenn 
ſie für nicht gewonnen werden folte, ihres unbestreitbar 
hohen Kunſtwerthes halber in einer aus en Galerie 


ihren Platz finden wird. Unter den verkauften n find die 
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Wien, 19. Februar. 

Wenn die Regierungen in Fragen der auswärtigen 
Politik zu reden beginnen, iſt dies immer das Kennzeichen 
einer überaus ernſt gewordenen Lage. Den Volksvertretungen 
in Wien und Peſt ift heute eine gleichlautende Erklärung des 
Auswärtigen Amtes zur Kenntniß gebracht worden, welche 
als eine Beantwortung der verſchiedenen an die Regierung 
gerichteten Anfragen zu betrachten iſt. Gleichzeitig hat Fürſt 
Bismarck im deutſchen Reichstage die Interpellation Ben⸗ 
nigſen's und Genoſſen über die Haltung Deutſchlands in der 
orientaliſchen Frage ausführlich beantwortet, doch liegt uns 
in dem Augenblicke, wo wir ſchreiben, der Wortlaut der Er⸗ 
klärungen des deutſchen Reichskanzlers noch nicht vor. Wir 
find in dieſer Beziehung auf ein ziemlich lückenhaftes und 
ſtellenweiſe unklares ſtenographiſches Refumé angewieſen, das 
uns noch keine genügenden Anhaltspunkte zur erſchöpfenden 
Beurtheilung der wichtigen Rede des heute in Europa un⸗ 
ſtreitig die dominirendſte Stelle einnehmenden deutſchen 
Staatsmannes darbietet. Indeſſen wollen wir es verſuchen, 
dem Leſer, auf das vorliegende Material geſtützt, ein möglichſt 
getreues Bild der Situation vorzulegen. 

Die in Wien und Peſt von den Miniſter⸗Präſidenten 
vorgeleſene Erklärung des Grafen Andraſſy hängt vielleicht 
mit den Aeußerungen des Fürſten Bismarck genauer zu⸗ 
jammen, als auf den erſten Blick wahrnehmbar ſein mag. 
Der einzige mildernde Umſtand, welchen unſer Auswärtiges 
Amt für feine Führung der orientaliſchen Politik Oeſterreich⸗ 
Ungarns zur Geltung bringen kann, ift die Nückſicht auf das 
deutſche Reich. Graf Andraſſy folgte vielleicht den Rath- 
ſchlägen Bismarcks, indem er den Hrei⸗Kaiſer⸗Bund 
schließen half, indem er das Berliner Memgrandum unter⸗ 
zeichnete, indem er bei Ausbruch des Krleges cine wohl⸗ 
wollende, ja zu Gunſten Rußlands partelijhe Neutralität 
übte, die Türkei völlig preisgab und Rußland ruhig zuſah, 
als es, um die Türkei zu erdrücken, alle Hebel der bewaff⸗ 
neten flabijchen Propaganda mit dem bekannten Erfolge 
in Bewegung ſetzte. Wir haben dies von Anfang 
an als einen ſchweren Fehler betrachtet, aber die 
Politik Andraſſy's war von langer Hand vorbereitet, feine 
Frontveränderung gegenüber der Türkei begann ſchon mit 
feiner Berufung in das Auswärtige Amt, und was heute 
als abgeſchloſſene Thatſache vorliegt, wurde bei den Kgiſer⸗ 
Begegnungen gleich nach Beendigung des deutſch⸗franzöſiſchen 
Krieges geplant und verabredet. Juſoferne alfo. mag unfer 
Miniſter des Auswärtigen angeſichts der Thatſachen, gegen 
welche er ſich heute auflehnt, den mildernden Umſtand für 
ſich anführen, daß Oeſterreich eben der ihm von Deutſchland 
empfohlenen Richtung gefolgt iſt. Daraus ergibt ſich aber, 
daß zwiſchen dem, was heute in Wien und Peſt erklärt und 
in Berlin geſprochen wurde, ein innerer Zuſammenhang be⸗ 
ſteht und daß die Erklärungen des öſterreichiſchen und des 
deutſchen Miniſters des Auswärtigen zuſammengehalten eine 
im gegenwärtigen Momente hochwichtige Kundgebung bilden. 

Zunächſt iſt hervorzuheben, daß in beiden Kundgebun⸗ 
gen von dem Drei⸗Kaiſer⸗Bündniſſe als der ferneren Grund- 
lage der Politik Oeſterreichs und Deutſchlands nicht die Rede 
iſt und daß auch kein Wort in Wien und Berlin geſprochen 
wurde, welches verräth, daß die beiden Staaten ſich in Hin⸗ 
kunft durch die Rückſicht darauf gebunden erachten. Oeſter⸗ 
reich formulirt angeſichts des von Rußland gewünſchten Con- 
greſſes ſein Programm, welches, ſo wie es vorliegt, eine 
Ablehnung derjenigen Politik iſt, welche Rußland unter dem 
Deckmantel des Drei⸗Kaiſer⸗Bundes zur Thatſache geſtaltet 
hat. Oeſterreich erklärt, daß es die Rechtsverbindlichkeit der 
Friedensgrundlagen und Waffenſtillſtands⸗Bedingungen, welche 
zwiſchen Rußland und der Türkei vereinbart wurden, nicht 
anerkenne, daß einige dieſer Stipulationen gegen die 
Intereſſen Oeſterreich⸗-Ungarns verſtoßen und daß unfer 
Staat bezüglich aller Punkte ſeine Vorbehalte machen müſſe, 
welche eine Verſchiebung der Machtverhältniſſe im Orient zu 
Ungunſten der Monarchie nach ſich ziehen könnten“ Dieſe 
öſterreichiſch⸗ungariſchen Intereſſen und das Anſehen der 
Monarchie nach jeder Richtung hin zur Geltung zu bringen, 
betrachtet die Regierung gegenüber dem Ernſte der Ereigniſſe 
als ihre Pflicht und Aufgabe. Das ſind jedenfalls ſehr klare 
und beſtimmte Worte, denen durch die Erklärung, daß die Re⸗ 
gierung von den Berathungen der enropälſchen Müchte auf dem 
Congreſſe eine befriedigende Löſung der Orient⸗Frage erwartet, 
nichts von ihrem Gewichte benommen wird. In dieſen Worten 
gibt ſich die Entſchloſſenheit kund, die endgiltige Vollziehung 
gewiſſer Ereigniſſe in keinem Falle zuzulaſſen. Eine ſolche 
Erklärung iſt nur zu verſtehen und mit dem ganzen Verhal⸗ 
ten Oeſterreichs und Deutſchlands ſeit Beginn des Krieges 
einigermaßen in Einklang zu bringen, wenn man annimmt, 
daß Rußland, geſtützt auf ſeine militäriſchen Erfolge, die ihm 
durch das Drei⸗Kaiſer⸗Bündniß gezogenen 
„gy und den geheimen Pact in flagranter Weiſe gebros 

zen hat. 

Wie verhält ſich zu dieſem Auftreten Oeſterreichs die 
Interpellation Bennigſen's und die Beantwortung derſelben 
durch den deutſchen Reichskanzler? Herr v. Bennigſen, der 
Führer der nationaleliberalen Partei, iſt mit dem Fürſten 
Bismarck perſönlich befreundet, gehört zu ſeinen Vertrauens⸗ 
münnern und kennt deſſen Ideengang beſſer als vielleicht 


irgend Jemand in Deutſchland. In ſeiner Interpellation 


gibt Bennigſen dem Gedanken Ausdruck, daß Deutſchland 
nur inſolange paſſiv bleiben könne, als durch Rußlands 
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Morgenblatt. 
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Weitergreifen das öſterreichiſche Intereſſe nicht gefährdet 
wird; er ſagt ausdrücklich, daß die Freiheit der Donau und des 
Schwarzen Meeres zu den Intereſſen gehört, an welchen Deutſch⸗ 
land direct betheiligt fei. In feiner Antwort auf diefe Interpella⸗ 
tion ſcheint der deutſche Reichskanzler ſehr ausführlich ausein⸗ 
andergeſetzt zu haben, daß durch die rufſiſch⸗türkiſchen Friedens⸗ 
Präliminarien die deutſchen Intereſſen nicht ſo berührt werden, 
„daß Deutſchland aus ſeiner bisherigen Haltung heraustreten 
müſſe“. Jedenfalls ift mit dieſen vieldeutigen Worten nicht 
ausgeſchloſſen, daß Deutſchland unter Umſtänden ſeine bis⸗ 
herige Haltung aufgeben könne. Seiner ganzen Stellung nach 
iſt Fürſt Bismarck der natürliche Mittler, er bekundet daher 
ein ſehr robuſtes Friedensvertrauen, glaubt nicht an einen 
europälſchen Krieg und hofft, daß die Conferenz die Löſung 
der Schwierigkeiten herbeiführen werde. Hiebei iſt es aber 
von Wichtigkeit, daß der Reichskanzler in der energiſcheſten 
Weiſe alle an ein Einſchreiten Deutſchlands geſtellten Anfor⸗ 
derungen zurückweiſt. Wer hat denn ſolche Anforderungen 
geſtellt? Die Türkei, England oder Oeſterreich gewiß nicht. 
Alſo war es Rußland, welches ein Einſchreiten Deutſchlands 
für ſeine Zwecke verlangt, eine Forderung, welche abgelehnt 
wurde. Dadurch erhält die Erklärung, Deutſchland wolle ehr⸗ 
lich vermitteln, aber kein Schiedsrichteramt in Europa aus⸗ 
üben, eine erhöhte Bedeutung. 

Aus der ganzen Rede Bismarck's geht deutlich hervor, 
daß er der Sache des Friedens am beſten zu dienen glaubt, 
indem er Deutſchland nach keiner Seite hin bindet, und das 
Amt des Friedensmaklers, „welcher das Geſchäft zu Stande 
bringen will“, vorbehält. Deßhalb auch nimmt er auf dem 
Congres, wenn derſelbe auf dem Boden Deutſchlands zu- 
ſammentritt, den Vorſitz für ſich in Auſpruch. Im Uebrigen 
bezeichnet der Reichskanzler in Uebereinſtimmung mit Bennig⸗ 
ſen's Interpellation, deren Geſichtspunkte er ausdrücklich fih 
ancignet, die Freiheit der Donau und des Schwarzen Meeres 
wie bisher als deutſche Intercffen. 

Die Rede Bismarck's, der wir hier weiter nicht folgen 
können, iſt ruhig, unbefangen, voll von Geiſtesblitzen; ſie be⸗ 
weiſt das volle Bewußtſein und den klaren Ueberblick der 
Situation, und unwiderleglich geht daraus hervor, daß 
Deutſchland ganz und gar freie Hand gegenüber Rußland 
habe, alſo in keiner Weiſe gebunden iſt. Darin liegt eine 
große Beruhigung für die Welt und insbeſondere für Oeſter⸗ 
reich) auf deſſen Seite Deutſchland ſtehen würde, wenn 
diefes die Wahrung feiners Intereſfen auf dem Congreſſe 
nicht durchzuſetzen vermöchte. Deutſchland, ſagte Bismarck, 
kann zu Gunſten Rußlands nicht die nationalen Intereſſen 
preisgeben. Die Löſung der orientaliſchen Frage liegt von 
jetzt ab in der ſtarken Hand Bismarck's, und die in den 
heutigen Erklärungen unſeres Auswärtigen Amtes dargelegten 
Geſichtspunkte laufen parallel mit jenen der Politik des 
deutſchen Reiches. 


Oeſterreichiſcher Reichsrath. 
Wien, 19. Februar. 

Die heutige Sitzung des Abgeordnetenhauſes iſt eine der 
bedeutungsvollſten in dieſer beiſpiellos langen Seſſion. Sie 
iſt es, abgeſehen von allem Andern, ſchon durch die vom Mie 
niſter⸗Präſidenten verleſene Regierungsant wort auf 
die Giskra'ſche Interpellation in Betreff der 
Friedens⸗Präliminarien von Adrianopel, eine Antwort, welche 
wir ſchon an anderer Stelle gewürdigt haben und welche 
ungeachtet ihrer diplomatiſchen Zurückhaltung doch deutlich 
genug eine neue Phaſe der öſterreichiſchen Orient⸗Politik 


markirt. Sie iſt es aber auch wegen der darauf gefolgten 
Debatte, welche für die andere Frage, die momentan das 


öffentliche Intereſſe des Landes beherrſcht: die Ausgleichs⸗ 
frage, nicht minder wichtig iſt, und die auch hier eine neue 
Phaſe bezeichnet, deren Entwicklung und Ende vorläuſig mit 
ebenſowenig Sicherheit vorausbeſtimmt werden kann, als der 
Verlauf des europäiſchen Congreſſes, auf den das Mini- 
ſterium die berechtigte Wißbegierde des Parlaments ver⸗ 
wiefen hat. 

Die Abſtimmung über den vielbeſtrittenen und zu einer 
entſcheidenden Rolle gelangten Kaffeezoll hat nämlich 
heute ſtattgefunden. Das Reſultat entſpricht den geftern an 
dieſer Stelle ausgeſprochenen Vermuthungen vollkommen; 
der „Vermittlungsantrag“ Scharſchmid, 
welcher den Kaffeezoll (anſtatt mit 16 fl., wie ihn der Nus- 
ſchuß, und ſtatt mit 24 fl., wie ihn die Regierung vorſchlug) 
mit 20 fl. beſtimmt, wurde mit 159 gegen 130 Stimmen, 
alſo mit einer Majoritüt von 29 Stimmen angenommen. 
Aber die Debatte, welche wir geſtern vermißten, wurde heute 
vollwichtig vom Hauſe nachgetragen, und dieſe Debatte bildet 
erſt den richtigen Commentar zu dem an und für ſich nicht 
unerwarteten Votum. Der Finanzminiſter ſelbſt war 
eS, welcher den Faden der ſcheinbar ſchon geſchloſſenen Dis⸗ 
cujfion wieder anknüpfte, und je deutlicher er zu verſtehen 
gab, daß er mit dem Verlaufe der geſtrigen Sitzung ſehr 
wohl zufrieden und auf eine eindringlichere Diseuſſion nicht 
im geringſten begierig ſei, deſto ſtärker ſahen ſich die Gegner 
der Finanzzölle herausgefordert, eben dieſe Debatte wieder 
aufzugreifen, und ſo wurde denn nachträglich auch das 
Weſen des Gegenſtandes in dem Sinne erörtert, wie es die 
Pflicht in dem gegenwärtigen entſcheidenden Augenblicke gebot. 

Die Frage der Finanzzölle iſt eine eminent politiſche. 
Sie bildet auf der einen Seite einen weſentlichen Beſtand⸗ 
theil des öſterreichiſch⸗ungariſchen Ausgleiches, ſie iſt aber 
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auch andererſeits ein Theil des finanziellen Programms der 
Regierung und trägt als ſolcher den Charakter einer wich⸗ 
tigen inneröſterreichiſchen Frage, Total verfehlt und auch nicht 
entfernt den Kern des Gegenſtandes ſtreifend iſt der Stand⸗ 
punkt, den heute der Abgeordnete Eduard Suef einnahm 
und welcher einzig und allein baraf hinausgeht, daß Finanz⸗ 
zölle, wenn man ſie auflegt, fo bemeſſen werden müſſen, 
daß ſie auch ein Erträgniß liefern. Das iſt etwas Selbſtver⸗ 
ſtandliches und wurde noch von Niemandem beſtritten, das 
iſt aber auch gegenwärtig gar nicht in Frage. Die Frage 
iſt, ob die Zölle aufgelegt werden ſollen, und dazu 


gehört nothwendig die andere Frage nach dem 
Zwecke, wozu das Erträgniß, welches fie liefern, ver⸗ 
wendet werden ſoll. Und gerade nach dieſen beiden 


Richtungen manifeſtirt fih der politijcje Charakter der Finanz⸗ 
zölle. Freiherr v. Pretis war ſich deſſen wohl bewußt und 
richtete auch ſeine Vertheidigung danach ein. Er bekannte 
ſich zu dem ſehr vernünftigen und auch von uns wiederholt 
als das einzig mögliche bezeichneten Programm, daß das 
Gleichgewicht im Staatshaushalte nur durch Reducirung der 
Ausgaben und gleichzeitige Vermehrung der Einnahmen ane 
geſtrebt und erzielt werden könne. Für die Vermehrung der 
Einnahmen hat Herr v. Pretis ein wohl aſſortirtes Arſe⸗ 


nal in Bereitſchaft: Vermehrung des Ertrages der 
directen Steuern durch eine rationelle Steuer = Ne- 
form, welche ja auch wir nach Kräften zu, ver⸗ 


treten und zu fördern bemüht find; dazu Reform der 
indirecten Steuern, die mit den Geſetzen über die Stempel⸗, 
Spiritus: und Zuckerſteuer vom Haufe bereits bewilligt ift; 
endlich als Ergänzung alles deſſen die Finanzzölle. Aber in 
Bezug auf den andern Factor, die Reduction der Ausgaben, 
war der Finanzminiſter ſehr einſylbig und kleinlaut. Mit 
Ausnahme der minimalen Erſparungen in dem laufenden 
Budget, welche die bekannte Sparcommiſſton zuwege gebracht 
hat, wußte er auf dieſem Gebiete nichts zu bieten, als höchſt 
allgemeine und unbeſtimmte Vertröſtungen auf die Zukunft. 
Den allgemeinen Ruf nach Reduelion der unproduetiven 
Militär⸗Ausgaben überhörte er; die Stimmen, welche ſich 
darüber im Ausgleichs⸗Ausſchüſſe geltend machten, über⸗ 
ging er mit Grazie. Bei den Finanzzöllen aber kommt zu 
dem Allen noch, daß auch der oberſte Zweck, die Herſtellung 
unferes, des cisleithaniſchen Gleichgewichts im Budget 
nicht zutrifft, denn ſelbſt Herr v. Pretis konnte, wie 
heftig er auch die Compenſation zwiſchen Schutz- und 
Finanzzöllen zurückwies, die Thatſache nicht leugnen, daß 
das Erträgniß der Finanzzölle zu einem bedeutenden Bruch⸗ 
theil gar nicht unſerem Budget, ſondern dem ungariſchen 
zugute komme. Deßwegen aber, weil die eine Hälfte des 
Regierungsprogramms, welche von der Erleichterung der 
Steuerlaſt handelt, fort und fort in nebelhaften Fernen 
bleibt, und weil von der andern Hälfte gerade bei den 
Finanzzöllen der Zweck nicht erreicht wird, deßwegen lehnt 
ſich ſelbſt die Lammsgeduld des öſterreichiſchen Steuerzahlers 
gerade gegen dieſe Form der Beftenerung auf, und deßwegen 
liegt in jedem Votum, welches ſich gegen eine Erhöhung der 
allerdrückendſten Finanzzölle richtet, eine mehr oder minder 
— je nach der Ziffer welche bewilligt wird — ſcharfe Ver: 
urtheilung der Negieriings-Bolitif, ſowol in Bezug auf den 
Ausgleich als in Bezug auf das finanzielle Programm im 
Innern. 


So ſteht die Sache und fo — wir conftatiren es mit 
Befriedigung — wurde ſie auch heute von zahlreichen Red⸗ 
nern aufgefaßt. Die Lücken, welche die Beweisführung des 
Finanzminiſters offen ließ, wurden am ausführlichſten und 
umfaffendften von dem Abgeordneten Dr. Schaup bloß⸗ 
gelegt, und wir geſtehen, in der Rede dieſes Mannes, den zu 
bekämpfen wir oft Gelegenheit hatten, iſt das Wichtigſte von 
dem ausgeſprochen, was der Oppoſition gegen die Finanz⸗ 
zölle ihre innere Berechtigung verleiht. Gewiß, das Abgeord⸗ 
netenhaus wird dazu kommen miifjen, erheblichere Finanzzölle 
dem Volke aufzulegen, aber es iſt verpflichtet, damit zu warten, 
bis auch der andere Theil des Finanzprogramms: die Er⸗ 
ſparungen, anfängt, zur Wahrheit zu werden. Und wenn es 
dieſe Zölle bewilligt, dann müſſen ſie den Ländern zugute 
kommen, welche ſie zahlen, und nicht dem dreißigpercentigen Un⸗ 
garn, welches überdies mit gleichgewichtigem Votum über unſere 
Kriegskaſſe verfügt. Was dieſen letzteren Punkt betrifft, ſo wurde 
auch er endlich mit Gründlichkeit erörtert. Schon der Abgeord⸗ 
nete v. Plener betrat in dieſer Beziehung den richtigen Weg, 
indem er auf die Vorbehalte verwies, welche die Quoten⸗ 
Deputation bezüglich der Finanzzölle gemacht hat. Ins Herz 
der Sache aber griff der Abgeordnete Freiherr v. Walters⸗ 
kirchen, indem er die ſo oft und ſo ſchwer beklagte Com⸗ 
penſations⸗Taktik angriff, welche ſich in der Zuſammen⸗ 
koppelung der Finanz: und Induſtriezölle durch den autono: 
men Zolltarif ausdrückt. Daß Walterskirchen mit ſeiner 
Rede, welche augenſcheinlich von dem Minifterium provocirt 
war, indem es die am Tage liegende Compenſation zwiſchen 
Schutz» und Finanzzöllen beharrlich in Abrede ſtellt, eine 
über alle Maßen peinliche parlamentariſche Scene hervor: 
rief, ja bis zur perſönlichen Verletzung fih hinreißen, ließ, 
indem er die Miniſter geradezu der Lüge zieh, ift tief zu 
beklagen. Solche Waffen und ſolche Fechtart ſollten von 


der Arena 8 Reichsraths ein⸗ für allemal aus⸗ 
unſeres Reichsrath voten Kampf 


geſchloſſen ſein; ſie machen den i Kan 
zur Barbarei Z und wir werden fie bekämpfen, 
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Bismartk der Mittler. 


Bismarck betritt den Sitzungssaal des r 
deutſchen Reichstages; mit ihm erſcheint der 
Kriegsminiſter Kameke. Die deutſche Staatskunſt 
fügt ſich auf die Wehrkraft der Nation. Der 
eichskanzler iſt in den Räumen des Parlaments 
ein feltener Gaft geworden. Er war auf Urlaub, 
als der Donner des Orientkrieges durch die 
Welt rollte. Er lebte den Freuden der Land: l 
wirthſchaft, während das Osmanenthum unter 
der Wucht der Ereigniſſe zuſammenbrach, während 
Rußland den Oſten eroberte. So kam die Zeit 
der Friedensverhandlungen, die Zeit der euro⸗ 
päiſchen Konflikte. Ein neues Unwetter ſchien 
heranzuziehen. Euglaud will die Machtgebote 
des Siegers nicht anerkennen; es ſchickt ſeine 
Flotte in das Marmara⸗Meer. In Oeſter⸗ 
reich erwacht gegen Rußland eine kriegeriſche 
Stimmung; auf öſterreichiſchem Boden keimen 
kriegeriſche Enutſchlüſſe. Deutſchland hat den 
Beruf, als Vermittler zu wirken, das europäiſche 
Recht und das europäſſche Intereſſe zu ſchützen. 
Es iſt ein wohlbegründetes Axiom, daß nur 
unter dem Schutze der deutſchen Freundſchaft 
Rußland den europäiſchen Proteſten zu trotzen 
vermag. Deutſchland, ſo nimmt man an, könne 
den Frieden mit Wahrung der europäiſchen 
Jutereſſen gebieten. Und in dieſem entſcheidenden 
Momente erſcheint Fürſt Bismarck im Reichs⸗ 
tage, um über die Orientfrage zu ſprechen. Fürſt 
Biemarck kann fih rühmen, daß feine Worte 
immer ein aufmerkſames Publikum finden; aber 
niemals iff eine Rede von ihm mit ſolcher 
Spannung erwartet worden, wie ſeine geſtrige 
Inter zallatiousbeantwortung. Orient und Okzi⸗ 
en ut hingen an ſeinem Munde; zum Gewichte der 
Moe e 0 ſich die ungeheure Macht, 

repräſentirt. Fürſt Bi cE Z 
a t. Fürſt Bismarck hat ge 
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8 


verwirft den ruſſiſch⸗türkiſchen Frieden als wider⸗ 
und verlangt in materieller Beziehung weſentliche 
Modifikationen der ruſſiſchen Friedensbaſis. Das 
ift der geheimnißvolle Sympathiezauber des Drei⸗ 


hinneigen, daß der Juterpellant durch feine Be⸗ le di 1 , A Aus⸗ 

gründung nur den geeigneten Reſounanzboden für haben die Kroaten und die Sachſen für den auss 

die Bismarck ſche Rede herſtellen wollte. gleich geſtimmt. Hätlen dieſe nichtmagyart 
Elemente gegen das Miniſterium votirt, fo | 
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riedenswerk nichts einzuwenden; Def an 


echtlich, fo lange Die euvopäijche Sanktion fehlt 


Achter Tag der Zolldebatte des Abgeordnetenhauſes,) 
Die Paſſtonsgeſchichte des Ausgleiches wird 
ſich kaum ein zweites Mal wiederholen. Ein 
Staat kann nicht alle zehn Jahre das Objekt 
eines Ausgleiches bilden. Die Fährlichkeiten einer 
ſolchen Operation können nicht in fo überaus 
kurzen Zwiſchenräumen ertragen werden. Jeder 
das „beati possidentes" {| Sheil trägt in ſich das brennende Gefühl, unge⸗ 
ſchwerer, als alle Kongreßbeſchlüſſe. Und Fürſt heure Opfer gebracht zu haben. Die Ungarn 
Bismarck glaubt auch nicht, daß vom Kon- glauben, daß ſie ihre wichtigften Intereſſen prels⸗ 
greſſe eine weſentliche Modifikation des von Ruß⸗ geben, wenn ſie auf den Ausgleich eingehen und 
land geſchaffenen Friedenswerkes zu erwarten ſei. eine Perſönlichkeit von der Popularität 219308 
Die Rede des Fürſten Bismarck muß umſo iſt nicht im Stande, eine nennenswerthe Majoritit 
größere Verwunderung erregen, als Herr von fei ſich zu ſammeln. Wir in Oesterreich andere’ 
Bennigſen in feiner Interpellalionsbegründung ſeits wiſſen, daß, wenn der sehnjührtge PQ 
wirklich dem öſterreichiſchen Standpunkte ſehr nahe ſchon unterſchrieben wird, dies unter Beta", 
gerückt war. Zwar gab auch der Interpellaut geſchieht, welche die außerordentlichen Lasten, Ae 
zu, daß Deutſchland, mit Ausnahme der freien unſere Bevölkerung tragen muß, nur noch ber⸗ 
Haudelsſchifffahrt, kein direktes Intereſſe an der mehren müſſen. Geſtern haben in den Parlamenten 
Drientfvage habe. Aber er betonte, daß Deer Peſt entſcheidende Abstimmungen 
reichs Jutereſſen zu ſchützen ſeien und er ſprach Die Majorität der ungarischen er 
auch von Forderungen Rußlands, welche das die der, Duero 
Intereſſe europäiſcher Mächte gefährden können Sttumpren. 
And er drücke die Hoffnung aus, daß bie Reichs⸗ | 
regierung Rußland zur Mäßigung veranlaſſen 
werde. Man konnte bei den intimen Beziehungen 


zl 


zwiſchen Bennigſen und Bismarck zu der Aunahme 


ſtattgefunden. 
gierung beträgt 
reichiſchen Regierung 
Das iſt formell vollkommen 
meritoriſch zeigt es, daß der 
ungeheuer an Terrain verloren hat. Gi 
ſich auch nicht auf eine politiſche Analyſe der Bee 
ſtandtheile dieſer Majoritäten einlaſſen. In Ungarn 


Aber dieſe Erwartung wurde getäuſcht. Bis⸗ af vo | 
daß er in St. Peters⸗ die Niederlage desſelben bereits  entjhtipa 
In Oeſterreich haben die Polen für den Aus e eich 
votirt, ein gegueriſches Votum dieſer nicht zur 
Verfaſſungspartei zählenden Abgeordneten hätte 
die Verwerfung des Ausgleichs zur Folge gehabt. 
Wenn in Ungarn Neuwahlen ausgeschrieben ver⸗ 
deu ſollten, ſo verſchwindet auch dieſe eigenthüm⸗ 
liche „Maſorität“ vollſtändig und Neuwahlen in 
Oeſterreich würden ohne Zweifel die Zahl euer 
Mitglieder der Verfaſſungsparlei lichten, che 
für den Ausgleich find. Wenn der Ausgleich ber⸗ 
haupt abgeſchloſſen werden kann, fo (NF 
noch mit den beiden jetzigen Parlamenten und 
den beiden jetzigen Miniſterien möglich. Ein Pro⸗ 
viſorium wäre die Beſeitigung des Ausgleich die 
Beſeitigung des Ausg'eichs ift aber gleich bed 
mit der Suspendirung der Verfaſſungs] 
mit der Eröffnung einer neuen Reihe von 
rechllichen Experimenten, deren cine Pol E 
ſtrikte Perſonalunion mit der Trennung der 


marck hat ſo geſprochen, 
burg den lebhaſteſten Beifall finden muß. Bismarck, 
der Mittler, hat einſeitige Partei für Rußland 
ergriſſen. Er billigt den ruſſiſchen Krieg, der 
nothwendig war, damit Rußland nicht alle zehn 
oder zwanzig Jahre den Verwickelungen der 
Orientfrage ausgeſetzt fei. Er billigt den ruſſiſchen 
Frieden, welcher die Inte eſſen Deutſchlands nicht 
verletze. Selbſt die Sperrung der Dardanellen 
für enropäiſche Kriegsſchiffe ift nach Bismarck leine 
Frage, die Europa zu erſchüttern vermöchte. Aller: 
dings erklärt ſich Fürſt Bismarck bereit, die Ver⸗ 
miktlerrolle zu übernehmen, aber er betont, daß 
Deutſchland die erprobte Freundſchaft mit 
Rußland nicht leichthin preisgeben könne. Aller⸗ 
dings hat ſeine Rede eine eigenthümliche Schluß⸗ 
wendung. Dentſchland erklärt, daß es in der 
Orientfrage immer neutral bleiben werde und 
man kaun darin, für den Fall eines Krieges 
enropäiſcher Mächte mit Rußland, ein wichtiges 


ſches Intereſſe. Graf Andraſſy erklärt, 
daß er Verwahrung einlege hinſichtlich aller Be⸗ 
ſtimmungen,, die eine Verſchiebung der Macht⸗ 
de AE im Oriente zu Ungunſten 

er öſterreichiſchen Monarchie nach ſich 


aa tónuten. Fürſt Bismarck fagt, daß wenn 
die Garantiemüchte berechtigten Forderungen Nuh- abgelehnt und die Form 
zands die Zuſtimmung verjagen wollen, der Zar 


FR 3 e d 3 
Ach auf den Standpunkt der „beati possidentes" 


fellen, mit feiner Beſitzpriorität alle Proteſte ab- 
wehren könne. Es ließen fih noch viele Unter- 
ſchiede zwiſchen öſterreichiſchen und deutſchen An⸗ 
ſchauungen anführen, aber die beiden Punkte ge⸗ 
gügen, um das Prinzipielle des Gegenſatzes zu 


erweiſen. Deutſchlaud anerkennt das Recht des 


Siegers, hat gegen das von Rußland vorbereitete 


chafllichen Gemeinſchaft zwiſchen Oeſterreie 
a deren anderer Pol als Die ‚Heriällung 
Allein Europa bedarf des Friedens und nicht der abſolutiſtiſchen Regierungsform minde ES 
des Krieges. Hinſichtlich der Friedeusfrage hat es einem Theile des Reiches, vielleicht auch IN den 
aber einige Bedeutung, daß Rußland die Konferenz beiden Theilen ſich darftellt. . 
des Kongreſſes vor⸗ Das ijt in Wahrheit die Lage der 
gezogen hat. Eine Konferenz beruft ſich auf be⸗ ift Ungarn, ift Oe 
ſtehende Verträge, ein Kongreß hat die Macht, Ungarn nach dem erſten Ausgleichs⸗Dez 
eine ganz neue Ordnung der Dinge zu ſanktio⸗ gekommen. So weit iſt es gekommen, 
niren. Ein Kongreß kann Fragen in fein Bereich die wirthſchaftliche Sie, die 
bringen, die dem unmittelbaren Zwecke ſeiner 1873 über dieſes Reich hereingebrochen 1 
Einberufung fern liegen. Ein Kongreß hat durch in ihrer ganzen, nicht in ihrer politija jenem 
ſein Stillſchweigen über gewiſſe internationale Ver⸗ deutung zu erfaſſen verſtanden hat. GE an 
hältniſſe auch dieje Verhältnisse als rechtlich zuläffig ſchwarzen Freitag des Sach, Le des 
anerkannt. Rußland erwartet von dem Kongreß! welchem Gericht geübt wurde über die SH 


Zugeſtändniß ſehen. Rußland hätte eine bewaffuete 
Unterſtügung Deutſchlands nicht zu erwarten. 


ſo weit iſt Oeſterreich, 


5 er 


s O 
— A 


h E 
 poteihfchaftlicjen 
ur des Siebenund 
65 worden. Was 


| 
i : find dem die eigentlichen Schwierig⸗ 
keiten bei dir Erneuerung des Ausgleichs? Ungarn 
Verlangt einige materielle Konzeſſtonen, die ſich in 


echziger Ausgleichs 


Sulden 


vermögens nicht 

preisgegeben werde. 
wirthſchaftlichen 
chaffen fein, wie fie im 


Wer hätte mit 


den Ungarn 


Baufjrage wäre dann wirklich gelöſt 
aud zwar auf der Grundlage 
Metallwährung im 
hätte dann 


ganzen Reiche, 


günſtigen Vermögensverhältniſſen 
geworden. Das Volk 
leert, die Regierungen trinken nun 
perarmten Parteien. Das war die 
Konſequenz der wirthſchaftlichen Kriſe, 
fequeng, die immer 
betont worden iſt, 
Galtoven unſeres Staates in 
yiltigteit fid) verhielten. 
Der Miniſterpräſident 
gen Sitzung des 


Der Finanzmini er hatte in 
und ſehr ſachlichen 
erung erörtert. 


einer 
Herr v. 


der Staatseinnahmen 


gekündigt, lange bevor 
Rede war und in 
mit Forderungen vor 
den Staatsſäckel 
zeichen ſollten. 


das 
auf Koſten 


Er hat auch in ſeiner geſtrigen 


als 
Des gewiß nicht; Herr de Pretis lehnte es auch 
1 übrigens nicht verletzender Weiſe ab, zu den 
Wemokraten gezählt zu werden, doch behauptete 
gegen das Volk wahr und ehrlich zu ſein. Er 
figi dem Volke die Wahrheit, daß er von deme 
leben mehr Steuern verlangen müſſe und er wird 
vi für die richtige Einhebung derſelben ehrlich 
agen. Es gehörte fider Muth dazu, in ſolcher 
aj e bet einer ſolchen Gelegenheit aufzutreten, 
10% andere Miniſter mit den ſüßeſten und eine 
ſchmeichelndſten Worten und Verſprechungen gewiß 
acht geſpart hätten, um ein günſtiges Votum des 
Formen zu erlangen. In dieſer ſeiner Rede 
Ain ſuchte der Finanzminiſter auch die Behaup⸗ 
upa zurchzuführen, daß im Zolltarif die Finanz⸗ 
¿uke nd die Juduſtriezölle nicht in wechſelſeitigem 
Arhaltniſſe zu einander ſtehen, daß hier keine 
Zb enfationen und Kompromiſſe ftattgefunden 
Daten 
lides Gebilde aufzufaſſen fei. 

Segen dieje Darſtellung des Sachverhaltes 
277 ſich der vornehmſte Sprecher der Freihan⸗ 
dess partei im Abgeordnetenhauſe, Herr v. Bal 
tes kirchen, zu einer leidenſchaftlich erregten 
E zegnung und indem er ſich auf protokollariſche 
Eihlgrungen der Miniſter in der Quotendeputation 
beej, aus welchen hervorgeht, daß die Finanz⸗ 
gol wirklich ein Kompenſatlousobjekt für die Sus 
du, ciególie gebildet hätten, gebrauchte er zum 
Zë e feiner Rede das Wort: 
A dem glaubt man nicht, 
ſo 
sg „ ee hervorrufen mußte, das braucht 
nich gejagt zu werden. Alles Blut ſchoß Herrn 
de dr vetis zu Herzen, er wurde bleich, wie ein 
. dann ergoß ſich über ſein Antlitz die 
flat mende Gluth des Zornes, er eilte zum Prä⸗ 
beten, um das Wort zur Entgegnung zu ver: 


Den Inhalt derſelben finden die Leſer im 


Spuigśleriite. Herr de Pretis ſprach feſt 
MS tall, er bewahrte feine Ruhe, wenn es auch 
mer Bruſt toben mochte. Selbſtverſtändlich 


Nase er die ſchwere Beſchuldigung des Abge⸗ 
origen Walterskirchen abzuweiſen und 
fi ijt es, daß Herr de Pretis eines lügen⸗ 
Daju Vorgehens ſich weder bewußt iſt, noch daß 
+ ihn perſönlich eine ſolche Beſchuldigung treffen 


„Wer einmal 
wenn er ſpäter auch 


CR Wahrheit ſpricht.“ Welchen Eindruck eine 
& dem Miniſterium offen hingeſchleuderte 


ufſchwunges, ift das Fundament 
erſchüttert 


und Kreuzern ausdrücken laſſen. Oeſter⸗ 
Zeich verlangt einen ſtärkeren Schutz ſeiner leiden⸗ 
den Induſtrie, damit dieſer Theil ſeines Volks⸗ 
dem vollſtändigen Untergange 

Nehmen wir einmal an, die 
Verhältniſſe würden noch ſo be⸗ 
$ Jahre 1870, vor den 
Losbeuch des großen Schwindels, beſchaffen waren. 
We um zwei oder drei 
Hillionen Gulden gefeilſcht und gehandelt? Die 
i worden, 
der Herſtellung der 
und Ungarn 
nach Belieben ſeine eigene Bank er⸗ 


Oder jie wäre bei den leichten Erwerbs: und den die 
niemals akut 
| hat den bitteren Kelch des 
zoſuthſchaftlichen Niederganges bis zur Neige ge⸗ 
t Den bitteren 
Kelch der Ausgleichsverhandlungen zwiſchen zwei 
unerbittliche 
eine Kon⸗ 
und immer an dieſer Stelle 
gegen die aber alle politiſchen 
ablehnender Gleich⸗ 


ſelbſt hat in der geſtri⸗ 
( Abgeordnetenhauſes das Wort 
on dem bittern Kelch des Ausgleiches gebraucht. nun die Finanzölle, 
Die Frage des Kaffeezolles ſtand zur Abſtimmung. 
H ſehr ruhigen 
Rede den Standpuntt der Re- Beſchluſſe 
y Pretis Bat nie ein 
Hehl daraus gemacht, daß für ihn die Erhöhung 

Í f zur Herſtellung des Gleich⸗ 
gewidts im Budget der Mittelpunkt ſeines Sinnens 
UNO Trachtens ijt, Er hat die Petroleumſteuer an- 
, noch vom Ausgleich die 
jedem Seſſionsabſchnitte ift er 
Haus getreten, welche 
der Privatſäckel be: 


Hebe mit aller Offenheit fein Glaubensbekeuntuiß 
„Mehrer der Finanzen“ abgelegt. Populär iſt 


und daß dieſer Zolltarif als ein einheit⸗ 


Neues Wiener Tagblatt. 


ſpringen falſche Situationen, 
tigkeit iſt bei 
zwiſchen Oeſterreich 
den mußten, 
ſchließlich, 


kann man es wohl glauben, 
gülle keineswegs 
die Induſtriezölle hält. 
an und für ſich, 


die Erhöhung der tangs “fle, 


Siten, oder ein Abkommen mit der öſterreichiſchen einbringt; den Ungarn gegenüber aber ſtellte er 
Nationalbank treffen können. Die Frage dev dieſe Finanzzölle als eine Kompenſation für die 
Finanzzölle wäre entweder gar nicht aufgetaucht, Erhöhung der Schutz- oder Induſtriezölle biu, 


von der 
So und nicht anders 
liche Sachverhalt dar. 


Schutzes bedarf, ob es 


geführt worden wären, das 


die Ungarn wollten den 


Schutzzöllner hier 


die vom 
tragen werden müſſen. 


erreicht, 
Kaffeezoll um 4 Gulden auf 


4 Gulden, von Petroleum | 
nun ein weiteres Nachgeben von ungariſcher Seite 


daß man in dem Zolltarife gewiſſe Poſitionen 
ausſuchen wird, an deren Erhöhung die Ungarn 
den meiſten Auſtoß nehmen, um diefe Pofitionen 
wieder herabzuſetzen. Die Textil⸗Indiſtruellen 
mögen ſich auf Derartiges gefaßt halten. Man 
wird ſchließlich nachrechnen, 
Bevölkerung zuträglicher ijt: Hohe Finanz und 
Schutzzülle, oder Ermäßigung der Finanzölle unter 
gleichzeitiger Ermäßigung der Schugzölle. Wahr, 
klar und lauter ſind ſolche Verhältniſſe gewiß 
nicht, mit folden Verhältuiſſen aber hat ſich in 
politiſcher wie in wirthſchaftlicher Beziehung die 
Regierung ſowohl als das Parlament abzufinden. 

Der Abgeordnete W alterskirchen ſchwieg 
nicht auf die Entgegnung des Finanzminiſters, 
er erklärte, daß er von Niemandem Belehrung 
darüber annehme, was „fair“, was anſtändig und 
ehrlich iſt. Auch der Abgeordnete Kronawetter 
verwahrte ſich in entſchiedener Weiſe dagegen, daß 
nicht die Demokraten, ſondern daß er, der Finanz⸗ 
miniſter, dem Volke die Wahrheit offen und ehrlich 
fage. Der Miniſterpräſident Fürſt Auersperg ſchloß 
dieſe peinliche und erregte Szene mit einer Erklärung 
ab, die wenigſtens auf die miniſterielle Partei 
einen günſtigen Eindruck machte. Fürſt Auers⸗ 
perg betonte, daß es des ganzen Patriotismus 
der Männer, welche das Miniſterium zuſammen⸗ 
ſetzteu, bedurft habe, um nach ihrer Demiſſion noch 
einmal ins Amt zu treten, um den bittern Kelch 
des Ausgleiches zur Neige zu leeren. Dieſe 
Mäuner, welde die Ausgleichsverhandlungen ges 
führt, dächten eine andere Behandlung verdient zu 
haben, als ſie ihnen zu Theil geworden. Er aber 
tonne in feinem, wie im Namen ſeiner Kollegen 
die Verſicherung abgeben, daß weun ſie nach ge⸗ 
ſchloſſenen Ausgleich ihre Sitze in dem Parla: 


kann. Aus unnatürlichen Vorausſetzungen ents | Ausgleichskelch, 
die reine Wahrhaf⸗ | 
ſolchen Verhandlungen, wie fie ift er nicht bis 


Juduſtriezöllen, wenn es einmal ſo iſt. Er wollte 
weil das Geld 


ſchutzzöllneriſchen Majorität des 
öſterreichiſchen Abgeordnetenhauſes gefordert wurde. 
ftellt ſich für uns der wirt- 


Ob unſere Induſtrie wirklich des erhöhten 
ihr nicht genügt hät e, 
wenn ftatt der Silberzölle die Goldzölle ` cin- 
ift eine Frage, die 
wir hier nicht erörtern wollen. Genug an dem, 
ſchutzzöllneriſchen Tarif 
nicht annehmen, der hier verlangt wurde und die 
wollten den freihändleriſchen 
Tarif nicht annehmen, der in Ungarn verlangt 
wurde. Den Preis jür die Einigung beider bilden 
ganzen Volk ge: 
Die Einigung iſt nicht 
denn es beſteht auch nach dem heutigen 
des Abgeordnetenhauſes, welcher den 
20 Gulden erhöht, 
noch immer in dieſem Poſten eine Differenz von 
ganz abgeſehen. Wenn 


nicht eintritt, dann wird die Sache ſich ſo wenden, 


was der geſammten 


i 
für die Regierung, für das Par 


lament, für Oeſterreich ſelbſt! Und noch immer 
zur Neige geleert .... 


und Ungarn gepflogen wer⸗ D 
nicht jenes Mittel, welches aus: 
oder auch uur vorzugsweiſe zur Au 
wendung zu gelangen pflegt. Dem Finauzminiſter 
daß er die Finanz: 
als ein Kompenſationsobſekt fiir 
Er will die Finanzzölle 
weil er das Volk höher beftenern 
will, um die Staatseinnahmen zur Herſtellung des 


$ * 

Die Sitzung. 

Nach der von uns bereits im Abendblatte ſkizzirter 
Rede des Finanzminiſters de Pretis werden der Geſchäfts 
ordnung gemäß die Debatten über die Zollpoſition „Kaffee 
wieder aufgenommen. In längsrer Ausführung fenn- 
zeichnete Abgeordneter Schaup feinen Standpunkt im 
Sinne der Anträge der Ausſchußmajorilät, während d 
Abgeordneten Blener und Su e B dafür eintvaten, daß 


y 
p 


A D LESS, d der Kaffeezoll in der Höhe van 20 Gulden bewilligt 
Gleichgewichts im Budget zu ſteigern. Wenn es werde. Letzterer bemerkte ausdrücklich, daß über diese 
auf ihn ankömmt, ſo nimmt er die Stong. {le Poſikion hinauszugehen, cy weder durch Kriſen irgendwelcher 
ohne die Erhöhung der Induſtriezölle. Er neigt fai 110 diese ehe e d l ſich a 11 0 
za zu einer mehr freihändleriſchen Richtung. Men, ( dieje Frage fei es ihm ganz gleichgiltig, ob 
Aber er nimmt auch die Finanzz elle m en aa Erzellenzen, oder andere am Regiexungstiſche 


Abgeordneter Walterskir chen macht darauf auf⸗ 
merkſam, daß zwiſchen den Ausführungen der Regierung 
bezüglich der Frage, ob die Finanzzölle cls Konpenſations⸗ 
objekt für Ungarn anzufe hen find, W devfpriiche beſtehen. 
Während nämlich der Handelsminiſter in der Gorron 
debatte behauptet hat, daß von einer ſolchen Kompenſation 
nicht die Rede ſein könne, iſt Redner aus den Protokollen 
der Quotendeputation in der Lage nachzuweiſen, daß der 
Finanzminiſter wiederholt erklärt habe, daß eine ſolche Kom⸗ 
peuſgtiousidee thatſächlich beſtehe. Dies mag eine Kleinig⸗ 
keit ſein. Für mich aber iſt es nicht Stebenjache zu kon⸗ 
ſtatiren, wie die Regierung ihre Verpflichtung, dem Par⸗ 
lamente reinen Wein einzuſchänken, auffaßte 
und für mich iſt es noch wichtiger, weil ich darin einen 
Beleg für den Maßſtab finde, mit dem ich in Zukunft die 
Wahrhaftigkeit des Min iſteriums meſſen 
werde. Und wenn vielleicht auch noch andere Mite 
glieder des Hauſes den Erklärungen des Miniſteriums 
gegenüber zukünftig noch etwas mehr Skeptizismus ent⸗ 
gegenſetzen, als bisher, ſo wird der Erklärungsgrund eben 
darin liegen, daß man den Grundſatz anwendet, der 
meiner Meinung nach ganz richtig in dem Spruche feinen 
Ausdrucke findet, wer einmal lit gt, dem glaubt 
man ni auch wenn er die Wahrheit 


nicht, 
ſpricht.“ (Große Bewegung und Unruhe.) , 
Finanzminiſter Dr. Freiherr de Pretis meldet ſich 
orte. 
Vize⸗Präſident Freiherr v. Pillerstorff. Das 
geht denn doch zu weit. À 3 | 
Finanzminiſter Pretis gibt dem Bedauern Aus⸗ 
druck, daß die Debatte wieder aufgenommen worden fet 
und durch den Vorredner in derſelben eine „nicht zu 
qualifizirende“ Wendung herbeigeführt worden ſei. Es ſei 
wohl zu unterſcheiden, was der Miniſter im pollen Par⸗ 
lamente und was er in Ausſchüſſen fage. Es ift noch eine 
andere Frage berührt worden — fährt Redner fort — 
die Frage der Kompenjation bezüglich der Verzehrungs⸗ 
ſteuerreſtitutionen. Ich habe allerdings geſagt, die Kor⸗ 
rektur der Verzehrungsſſeuerreſtitution iſt von uns an 
eine Vorausſetzung und Bedingung geknüpft worden; 
dieſe Bedingung war die Korrektur der Steuer, welche zu 
den Reſtitutionen Anlaß gab. Ich glaube, ich pare 
in der Quoten⸗Deputatſon mehr als einmal und in bee 
ſtimmteſter Weiſe ausgeſprochen und ich hatte auch alle 
Urſache, es als eine Errungenſchaft zu bezeichnen, inſofern 
als wir ſeit Jahren vergeblich bemüht waren, eine 
Reform der Geſetzgebung zu erzielen, deren Nothwendig⸗ 
keit im wirthſchaſtlichen und finanziellen Jutereſſe gelegen 
iſt, und ich habe nie etwas anderes als Gegenleiſtung für 
die Verzehrungsſteuerreſtitutionen angeſehen, als gerade 
dieſe Korrektur der Geſetzgebung und ich habe meines 
Wiſſens das auch ausgeſprochen. Ich verzichte darauf, 
Weiteres beizufügen. Ich wiederhole nochmals, ich glaube, 
wir ſind Alle dagegen gefeit, daß uns irgend Jemand 
eine Täuſchung vorwerfen könne. Wir hatten unſere 
ſchwere Arbeit bisher geführt im V ollgefühle der 
Selbſtverleugnung, welche dazu gehört, und wir 
glauben mindeſtens den Anſpruch zu Laben, daß man 
dieſer ſchweren Aufgabe und den Männern, die fie ge⸗ 
führt haben, diejenige Achtung nicht verfagt, die man im 
bürgerlichen Leben Demjenigen angedeihen läßt, dem man 
zum mindeſten nachſagen muß, daß er beſtrebt iſt, ſeine 
Pflicht zu erfüllen, und dieſes Zeugniß gebe ich mir und 
meinen ſämmtlichen Kollegen ganz offen. (Lebhafter 
Beifall.) E 
Abgeordneter Kronawetter verwahrt ſich da⸗ 
gegen, in ſeinen Ausführungen, welche jede Erhöhung des 
Kaffeezolles bekämpften, das Volk (dulden zu wollen. Der 
Finanzminiſter habe eine d rartige Behauptung gegen ihn 
geſchleudert, ſonſt aber nichts Redner beruft ſich ſchließlich 
darauf, daß er an der Hand von Ziffern femme Kon⸗ 
een geſchloſſen habe. Er aber habe dieſe Ziffern nicht 
erlegt. E > 
1 5 SARA Walterskirchen: Ich erlaube mir 
nur die Thatſache ins Gedächtniß der verehrten Mitglieder 
zurückzurufen, daß die Protokolle der Duotendeputationgs 
verhandlungen zu Jedermanns Einſicht in der Kanzlei 
dieſes Hauſes aufliegen und ich glaube deshalb, daß es 
kein Vertrauens mißbrauch ift, wenn man ſich 


zum 


mente einnehmen werden, ſie ihre parlamentariſche 
Gegner in anderer, in parlamentariſcher Weiſe zu 
bekämpfen gedächten. , 

Fürſt Auersperg hat alfo damit ange⸗ 
kündigt, daß er ſowohl, wie ſeine Kollegen, nach 
vollzogenem Ausgleich ihre Portefeuilles nieder: 
legen würden. Davon werden die Gegner des 


Fürſten Auersperg Akt nehmen. Das Mint 
ſterium hlt fiy für die Zeit der Taner der 
Ausgleichsverhandlungen noch für gebunden, aber 
nicht länger. Wir bemerkten, daß die Worte des 
Miniſterpräſid enten nicht ohne Eindruck blieben, 
und fie jind in der That geſchickt gewählt, fie 
paſſen für einen Ehrenhandel ſolcher Art vor 
i Der Sturm ſcheint übrigens jetzt enk⸗ 


f pen Inhalt dieſer Prolokolle beruft. Ich glaube des⸗ 
ald en ka, daß der Vorwurf gerechtfertigt war, daß 
mein Vorgehen kein fair geweſen iſt. Ich glaube über 
das Fair-Borgrhen keine Q ektionen entgegen⸗ 
nehmen zu brau chen und ich möchte den Herrn 
Finanzminister nur bitten, fih an feinen Kollegen, den 
Handelsminiſter zu wenden und ihn zu fragen, 
er wird von ihn erfahren, daß ich dems 
jelben bereits geftern mitgetheilt habe, 
daß td bie Abſicht habe, auf die Wide 
{pride aufmerkſam zu machen, welche zwiſchen 
den geſtrigen Aeußerungen und den Protokollen der 
Quotendeputation mir zu liegen ſcheinen. Ich wollte ihm 
damit die Möglichkeit geben, mich aus dem Protokolle 
widerlegen zu können. Daß er das nicht gethan hat, be⸗ 
weiſt, daß er dies nicht thun konnte. Der Finanze 
minijter Hat einen Unterſchied gemacht zwiſchen Dingen, 


trefflich. ! 
feſſelt zu fein, die apathiſche Ruhe, iu der die 
erſten Berathungen über die Zollfrage verſtrichen, 
iſt wahrſcheinlich vorüber, und man darf ſich 
wohl auf weitere heftige Szenen gefaßt machen. 
Wahrlich, es iſt das ein bitterer Kelch, dieſer 


welche, man im Ausſchuſſe und welche mau im 
Haufe ſagt. Ich begreife es vollkommen, daß ein ſolcher 
Unterſchied beſteht, allein ich glaubte, daß er in Bezug 
auf die Wahrhaftigkeit der Aus ſagen nicht 
beſteht und ich kanu ihn verſichern, daß eS 
bezüglich deffen, was ich hier im Haufe 
Tage. gar keinen Unterſchied für mich gibt 


Neues Wiener Tagblatt! 


und daß Jedermann dasjenige, was ich Wien, 19. Februar. 
awe tm Haufe fage, auch n ea und Wie ein Telegramm unſeres letzten Abendblattes ges 
und we e DON mit bören kaun (Bravo) meldet, hat die Pforte in den jüngſten Tagen ein 


Bravo !) g i i 
Miniſterpräſident Fürſt Auersperg: Hohes Rundſchreiben an die Mächte gerichtet, in welchem 
Haus! Es find erſt wenige Tage verfloſſen, feit ich Die | fie auf die von griechiſcher Seite fortgeſetzten Fein dz 
E Dé Die GE E E en ſeligkeiten und auf die wieder erfolgte Betretung 
höchſten tufe olgend, der an unſeren atriotismus vg S s + 27 x $ : iſt. 
appellivt hat, unſere Sitze hier wieder eingenommen haben. | kürkiſchen Gebiets ſeitens griechiſcher Truppen Bier? 
Daß der ganze Aufwand von Patriotis⸗ Wie uns nun als verläßlich mitgetheilt wird, iſt bereits 
mus dazu gehört, auf dieſen Sitzen aus⸗ geſtern Abends aus Athen vom Miniſter des Auswär⸗ 
zuharren, See BE id, pat per AS tigen Delyannis eine Note hier angelangt, worin mit 
3 Fan ré Gie „ein 18 8 0 Rie Er⸗ aller Entſchiedenheit die von der Pforte erhobenen Vor⸗ 
klärung gebe ich ab im Namen aller meiner würfe als vollſtändig unbegründet zurück⸗ 
ollegen, denn wir find auch in dieſer An⸗ gewieſen werden. Die griechiſche Regierung habe nicht der 
pol ſolidariſch: ek 10 3 Me Pforte, ſondern den Großmächten das Ver⸗ 
Gi 19 ae 1 ts bän ten ń 12 1 ſprechen gegeben, die griechische Armee wieder zurück⸗ 
einnehmen werden: in einer ſolchen Art, zuziehen, und habe dieſes Verſprechen ebenſo bis zur 
wie heute beliebt worden iſt, wird von uns Stunde unverbrüchlich gehalten, wie es dasſelbe auch in 
Zukunft halten werde. d 
Ein Rundſchreiben gleichen Inhalts ift auch den 
anderen Mächten und auch der Pforte bereits zugegangen. 


ein parlamentariſcher Kampfnie gekämpft 
Wiener Angelegenheiten. 


werden. (Beifall im Zentrum, anhaltende Bewegung 
und Unruhe; Präſident gibt wiederholt das Glocken⸗ 

Sitzung des Gemeinderathes 
vom 19. Februar. 


zeichen.) f 
Nach den Schlußworten der beiden Referenten folgt 
die Abſtimmung. 
Zu Beginn der geſtrigen Sitzung gab der Vorſitzende, 
Bürgermeiſter Dr. Felder, bekannt, daß Gemeinderath 
Dr. Gilge den Betrag von 500 fl. Papier⸗Rente zu 
Gunſten der Knaben⸗Beſchäftigungsanſtalt im 9. Bezir 
gewidmet ha e. (Beifall.) H 
Gemeinderath Dr. Schlager und vierzig Genofjen 
beantragen: Im Hinblick auf die Verdienſte, welche ſich 
der verſtorbene Ehrenbürger und Gemeinderath Dr. Klucky 
für die Stadt Wien erworben, nach demſelben eine neu 
zu eröffnende Gaſſe zu benennen. (Angenommen.) 
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* 
* * 


Die Abſtimmung. 

Die Abſtimmung ergab folgendes Reſultat: Für den 
Kaffeezoll in der Höhe von 20 fl. ſtimmten 159 Ab- 
geordnete, dagegen 130; zur Majorität gehörten die Polen, 
die Ruthenen, des Zentrum mit Ausſchluß der Herren 
Handl, Korb v. Weidenheim sen. und jun, ein 
Theil der Linken, nämlich die Herren Auſpitz, Ban⸗ 
hans, Bonda, Breftel, Carneri, Claudi, 
Dormitzer, d'Elvert, Forſter, Friedrich, 
Fürth, Fürſt, Giskra, Gomperz, Haaſe, 
Hackelberg, Hallwich, Hönigsmann, Hot⸗ 
ſchevar, Isbary, Quranda, Liebig, Mayr, 


Miſes, Neumann, Neuwirth, Nit ſche, Gemeinderath Paltinger referirt über das An⸗ 
Ba M er, Be eb, ES er ger, Ple Fo r, Schier, ſuchen der Vertretung des ſechſten Bezirkes um Abände⸗ 
Schwab, Seidemaun, Stöhr, Straß, rung der Baulinie der Mariahilfer⸗Linie. Nach einer vor⸗ 


liegenden Skizze ſoll die genehmigte Baulinie zu Un⸗ 
gunſten des ſiebenten Bezirkes eine Abänderung erleiden. 
Darüber entſpinnt fic) eine längere Debatte, an welcher 
ſich die Herren Kotzian, Riß, Weißenberger, 
Löblich und Neumann betheiligen. Schließlich wird 
die gewünſchte Abänderung abgelehnt. 

Nachdem die Anweſenheit von achtzig Gemeinde- 
räthen konſtatirt ift, referirt Gemeinderath Paltinger 
über den Verkauf eines in der Lazarethgaſſe gelegenen 
Gaſſengrundes an den Beſitzer des Bründlbades. (Ein⸗ 
verſtanden.) . 

In der hierauf folgenden vertraulichen Sitzung 
referirte Gemeinderath Nikola Namens der Rechts⸗ 
ſektion über die Beſetzung der Waiſenhausvaterſtelle im 
zweiten und dritten ſtädtiſchen Knaben» Waijenhaufe 
(Margarethen und Alſergrund). Dieſe Stellen ſind bereits 
proviſoriſch durch den Lehrer Joſef Stockhammer und 
Adalbert Weiß beſetzt und die Plenarverſammlung hat 
ſie in dieſer ihrer Stellung auch beſtätigt. 


(Verzugszinſen für die Gemeinde - Itm- 
lagen.) Die Finanzſektion hat die Einhebung von Ver⸗ 
zugszinſen für verſpätet eingezahlte Gemeinde-Umlagen, 
die bisher ausgenommen blieben, ebenſo wie die l. f. 
Steuern beſchloſſen, weun dieſe bis zum 15. des laufenden 
Termines nicht erlegt fein ſollten. Dieſe neue Maßregel, 
von der man ſich ein Erträgniß von jährlich 30,000 fl. 
verspricht, ſoll mit 1. Jänner 1879 ins Leben treten, im 
Falle der Gemeinderath den Antrag noch genehmigen ſollte. 


+ + 
Wiener Tagesbericht. 
Wien, 20. Februar. 

(Miniſterkonferenz zu Pferde.) Der Schimmel, 
den Graf Andraſſy zu reiten pflegt, erregte geſtern 
Nachmittags in hohem Maße die Aufmerkſamkeit des zahl⸗ 
reichen Ringſtraßenpublikums — aus dem ganz beſonderen 
Grunde, daß er durch den Chef des zisleithaniſchen Ka⸗ 
binets zum Stehen gebracht wurde. Fürſt Auersperg 
zieht bekanntlich die Fußpromenade auf dem Corſo der 
Ringſtraße — feiner körperlichen Veranlagung entſprechend 
— einem Spazierritt vor, während beim Grafen Andraſſy 
das Umgekehrte der Fall iſt; dieſe Verſchiedenheit der 
Bewegungsweiſe der beiden Staatsmänner nun führte 
geſtern zu einer Epiſode, die in ruhigen Zeitläuften nicht 
ſonderlich beachtet worden wäre, aber gerade am geſtrigen 
politiſchen Sturmtage nicht verfehlen konnte, ein gewiſſes 
Aufſehen hervorzurufen. Im gewohnten gemächlichen Tempo 
promenirend, erblickte nämlich Fürſt Auersperg den gräf⸗ 
lichen Berufsgenoſſen, der auf dem durch die ganze Breite 
der Fahrſtraße vom Corfo der Fußgeher getrennten Meit- 
ſteige ſeinen Schimmel kourbettiren ließ — ihn erblicken, 
mit lebhaftem Handwinken grüßen und zum Haltmachen 
auffordern, und mit einer ſeinem ganzen Habitus wider⸗ 
ſprechenden Behendigkeit dem Reitſteige zueilen, war für 
den Fürſten das Werk von Sekunden. So wenig geläufig 
es nun auch dem Leiter unſerer auswärtigen Angelegen⸗ 
heiten ſein mag, ſich durch den Leiter unſerer zisleitha⸗ 
niſchen Angelegenheiten in ſeinem Wege beirren zu laſſen, 
konnte er diesmal doch nicht umhin, dem Winke zu folgen 
und mit ſtrammem Zügelriß brachte er den etwas lebhaften 
Schimmel zum Halt, um dem heraneilenden Kollegen Rede 
zu ſtehen. Die Konverſation, die fic) nun zwiſchen dem 
berittenen und unberittenen Miniſter entſpann, mochte dem 
Vollblut, das den Grafen trug, etwas zu lange dauern — 
der Schimmel ſchien große Luſt zu haben, ſich über alle 
politiſchen Bedenken, welche ein zu raſcher Abbruch der 
Miniſterkonferenz vielleicht anregen konnte, hinwegzuſetzen 
und mit feinem Reiter durchzugehen. Nur mühſam konute 


Streeruwitz, Friedrich Sue ß, Eduard Su e ß, 

Suppan, Ten ſchl, Theumer, Weber, W id- 

hoff, Wolfrum, Ferner von der alten Fortſchritts⸗ 
artei Herr Magg, vom neuen Fortſchrittsklub 
itter, Terlago, Conſolati. 

Mit Ja, für den Kaffeezoll von 20 fl., ſtimmten 
die Herren Aleſani, Areſin, Attems, Auſpitz, 
Ban hans, Bartoszewski, Baum, Bees, 
Begna, Bene, Blumenkron, Budinski, 
Bonda, Breſtl, Carneri, Chelmetzki, Chlu⸗ 
metzkty, Chrzanowski, Claudi, Colloredo, 
Conſolati, Czaykowski, Dobblhoff, Dor- 
miger, Dunajewski, Dworski, Dzwon⸗ 
kowski, Edlmann, Eichhoff, d'El vert, Fluck, 
e CIA Fürſt, Fürth, Gierowstt, 
Giskra, Glaſer, Gniewosz, Gomperz, Oros 
Holsti, Haaſe, Hackelberg, Salta, Haller, 
pallwidh, Herbſt, Hippoliti, Hönigsmann, 
Hopfen, Horodyski, Horſt, Hotſchevar, Dë 
gary, Janowski, Jaſinski, Jaworski, 
ROCHA Juzyezynski, Kabat Kaczala, 

allir, Kalnoky, Kaminski, Kielmannsegg, 
Kinsky, Kochanowski, Kotz, Kowalski, Koz⸗ 
lowski, Kraſicki, Krynicki, Krzeczunowicz, 
Rrzyzanowski, Kübeck (Max), Kübeſck (Guido), 
Kuranda Kutſchera, Landau, Lein ner, Lep⸗ 
kowski, Liebig, Lumbe, Maga, Mannsfeld, 
Mayer, Mendelsburg, Mieroszowski, 
Miſes, Naumowicz, Neumann, Neuwirth, 
Nitſche, Oppenheimer, Bauer, Pawlikow, 
Pawlinovie, Peez, Berger, Petrowicz, 
Petruszewiez, Pillerstorff, Pino, Pir 
quet Plener, Bode, Poſſelt, Pretis, Renney, 
Richter, Rieſe, Ritter, Rubinſtein, Ruczka, 
Rydzowski, Ryger, Rylski, Salm, San 
drinelli, Scharſchmid, Schier, Schwab, 
Seidem ann, Smarzewski, Spens, Stef: 
fens, Stöhr, Straß, Streeruwitz, Sueß 
Eduard, Sueß Friedrich, Styrzza, Suppan, 
Suttner, Szwedzicki, Terlago, Teuſchl, 
Theumer, Tinti, Tomaszezuk, Tyskiewicz, 
Vidulich, Wächter, Wanka, Weber, Weigel, 
Weiß, Wickhoff, Wittmann, Wolfrum, 
Wolski, Wlodek, Boynarowicz Balling ki, 
Zedtwitz, Ziemialkowski. 

Gegen den Antrag, den Kaffee mit 20 fl. zu bez 
ſteuern, ſtimmten die Rechtspartei, der alte Fortſchritsklub, 
die neue Fortſchrittspartei und ein Theil der Linken, und 
zwar die Abgeordneten Bärenfeind, Barbo, Ba⸗ 
reuther, Beer, Blaas, Brader, Brandis, 
Budig, Ciencialla, Coronini, Deml, Deſch⸗ 
manu, Dinftl, Dipauli, Dubsky, Dittes, 
Duchatſch, Dürnber ger, Dum ba, Edlbacher, 
„ Foregger, Fuchs (Säle: 
ten), Furtmüller, Fux (Mähren), Ganzwohl, 
Ganahl, Gentilini, Göllerich, Götz, Graf, 
Granit ſch, Greuter, Groß, Gudenus, Han- 
mer, Handl, Haniſch, Harant, Haſchek, 
Heilsberg, Heinrich, Heinz, Held, Hermann, 
Hoffer, Hofer, Hohenwart, Holzer, Kaiſer, 
Karlon, Kail, Klepſch, Klier, Klinkoſſh, 
Köpl, Kopp, Korb sen., Korb jun, Krona: 
wetter, Kuſy, Latzl, Lienbacher, Meißler, 
Menger, Mildſchuh, Monti, Moritſch, Na⸗ 
bergoj, Neumayer, Obentraut, Obert 
leithner, Oelz, Ofner, Pacher, Banowsti, 
Pawlinovic, Petritſch, Pfeiffer, Pflügl, 
Plank, Poleſini, Portugall, Poſch, Prazak, 
Promber, Pros kowetz, Rodler, Roſer, Ruß, 
Sandner, Saxinger, Schau p, Schöffel, 
Schönerer, Schrank, Schrems, Schro m, Seidl, 
Geuther, Sigl, Stern bach, Steudel, Stradi, 
Sturm, Thomas, Thurnherr, Umlauft, 
Balufft, Vincentini, Vitecid, Vosnjak, 
Wallis, Walterskirchen, Weber, Wedl, 
Wegſcheider, Weinhandel, Weiß⸗Starken⸗ 
fels Wildauer, Winkler, Wurm, Zaill ner, 
Ballinger, Zailberger, Sig of, 

Nächſte Sitzung heute Mittwoch. M 


(Wy 


Graf Andraſſy, deffen Aufmerkſamkeit zum Theile von A Sohne unferes Schatzkanzlers), Gräfin Tr 
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dem revoltirenden Schimmel erzwungen wurde, der leba 

haften Rede des Fürſten folgen, die vielleicht, ja, aller 

Wahrſcheinlichkeit nach, der kleinen parlamentariſchen, 

Revolte galt, die fi eine Weile früher im Abgeordneten⸗ 

hauſe abgeſpielt hatte. Eine geraume Weile dauerte der 

Kampf zwiſchen Höflichkeit des Reiters und Unhöflichkeit 

des Pferdes — endlich mußte die erſtere der letzteren 

weichen, raſchen Laufes trug der Schimmel den Grafen 

weiter, während der Fürſt zu ſeiner Fußpromenade zurück⸗ 

kehrte. Der Zwiſchenfall hatte, wie geſagt, eine ſtarke An⸗ 

ſammlung und Bewegung des Corſo-Publikums vera 

urſacht, das vielleicht von der vormittägigen orientaliſchen 

Interpellationsbeantwortung noch keine Kenntniß hatte 

und ſo leicht muthmaßen konnte, die Miniſterkonferenz zu 

Pferde und zu Fuß gelte dem Lebensintereſſe Oeſterreichs 

und es werde vielleicht in dieſem Momente entſchieden, 

ob Krieg oder Friede die Loſung des Toc 3 fot. In io 2 

bewegten Tagen erregt eben das Gewöhnlich ungewöhn⸗ „ię 

liche Aufmerkſamkeit — ſelbſt wenn es nichts Anderes iff, 

als daß Graf Andraſſy mit dem Fürſten Auersperg von 

hohem Roſſe herab ſpricht. 

* (Perſonalnachrichten.) Der erkrankte Miniſter 
Herr v. Stremayr konnte vorgeſtern zum erſten Male 
das Bett auf einige Stunden verlaſſen. — Der Buch⸗ 
händler Theodor Demuth, Geſellſchafter der Buchhand⸗ 
lungs⸗Firma Gerold u. Komp., ift feit einigen Tagen 
lebensgefährlich erkrankt. 

* (Studentenball.) Die Tage, oder vielmehr die 
Nächte, ſind gekommen, von denen es in den Memoiren 
der Ballchroniſten heißt: „Sie gefallen mir nicht“ — die 
Woche der großen, der entſcheidenden Ereigniſſe hat bee 
gonnen und das erſte derſelben hatte {ich bereits aba 
pielt, noch ehe Bismarck die Spannung der europäiſch 
Börſianer befriedigt hatte. Ohne Rückſicht auf ſämmtlii 
ausſtehende Juterpellaätions-Beantwortungen hatte DÁ 
Komité des Stud. utenball.$ die Nacht von Montag 
Dienſtag zur entſcheidenden Aktion beſtimmt und es kau 
nur konſtatirt werden, daß unſere etwas geſpannten B 
ziehungen zu Rußland auf den Verlauf dieſer Aktiv 
ohne merkbaren Einfluß geblieben ſind. Uebrigens wur 
in derſelben Nacht auch beim Grafen Andraſſy getanz 
wenn man auf dem Ballplatz noch zum Tanzen aufgeleg 
iſt, braucht ſich wohl auch die undiplomatiſche Studenten 
und ſonſtige Welt über die Situation den Kopf nicht 4 
zerbrechen und die Füße nicht zur Ruhe zu verweiſen. J 
der That ſchienen ſich auch die Hunderte, die Montg 
Abends dem Karnevals-Appell der Wiener Studenten gi 
folgt, weit weniger um die europäiſche, als um die Tan) 
ordnung zu kümmern und nach Kräften das weile Moti 
des neuen Walzers, den Eduard Strauß dem Komil 
gewidmet: „Nützt das freie Leben!“ — zu h 
herzigen. Das freie Balle und Tanzleben muri 
ganz gehörig genützt — es iſt auch ganz beſtimmt i 
gegenwärtigen Moment das Allerklügſte, gegen die leid 
Kriegsmelodie die luſtigen Tanzweiſen auf und au 
zuſpielen und, nach dem alten Mephiſto-Rezept, den Ar 
um die ſchlauke Hüfte einer ſchönen Tänzerin gefpani 
all' dem verzwickten Sorgenchaos der Situation Trotz 3 
bieten. Doch die paſſendſten, allgemeinen Belrach 
überheben leider nicht der Pflicht einer korrekten & 
berichterſtattung — wir ſagen darum „leider“, we 2 
Pflicht eine äußerſt monotone ift; ein Studentenball i 
von dem anderen nicht viel mehr verſchieden, als ein G 
vom anderen, höchſtens was die Quantität des E 
dotters und des Vallpublikums betrifft — und die logiſch 
Konſequenz ift, daß die Studenten-, wie überhaupt dz 
Eliteballberichte der verſchiedenen Jahrgänge gleichfa 
eine verteufelte Aehnlichkeit zeigen mifen. Wieber fü 
die Menge jugendlicher Tanz- und ältlicher Mütterrobe 
die ſchwarze Frackmaſſe mit farbigen Blümchen od 
farbigen Bändchen im Knopfloch den Rieſenſgal, wiede 
ſtehen Hof- und Patroneſſentribünen in feierlichem, vo 
exotiſchem Grün umgebenem rothen FJauteuilſchmu 
zum Empfang der betreffenden diſtinguirten Berjdi 
lichkeiten bereit, wieder erſcheinen dieſe betreffende 
diſtinguirten Perſönlichkeiten, okkupiren die rothen Far 
teuils und eröffnen den gewohnten Ballkonverſations 
kurſus, zu dem außer den intimen Sommitäten die Hon 
neue machenden Komiteé-Mitglieder zugelaſſen werde 
Wieder bleibt eine beſtimmte Anzahl von Patroneſſen 
fauteuils leer — es iſt das eine regelmäßige Unvollſtändit 
keit, in der das Patroneſſenprogramm der Elitebäl 
dem Künſtleriunenprogramm der Wohlthätigkeitsakademien 
gleicht. Diesmal war aus der programmgemäßen Elfzahl 
der Patroneſſen die heilige Siebenzahl geworden; 
Gräfin Katharina Andraſſy hatte, wie bereits 
erwähnt, am ſelben Abend eine Tanzſoirée in ihrer 
Salons veranftaltet, welche noch eine zweite der Patro 
neſſen, Fürſtin Ida Schwarzenberg, dem Studenten 
balle abtrünnig machte, da die junge Fürſtin ihre nog 
jüngere Tochter in die Salons am Ballplatz einführe 
mußte. Die anmuthige Baronin Kübeck und Grafi 
Nemes waren durch Unwohlſein verhindert, ihren 
Patroneſſenpflichten zu eutſprechen. Die anweſende Siebe 
zahl aber kam dieſen Pflichten getreulich nach u 
öffnete offiziell den Ball mit dem Komité, 
Gräfin Andraſſy-Palffyleine Schwägerig 
ſters und befaunte Beaute der Peſter Ariſtokrat 
v. Mehoffer, Gräfin Bellegarde mit Y 
mon v. Chlumetzky mit Baron P 


& 

Darst mit dem Grafen Bellegarde, Gräfin Wilozek 
it bem Komitepräfes Grafen Caffis, Baronin 
m S hey mit dem Grafen Königsegg, Frau 
5. Bi emialkowska mit dem Grafen Béthlen. 
Die Aoilettens und Juwelenpracht dieſer ariſtokratiſchen 
Siebenzahl zu detailliren, erforderte es einer fachkundigeren 
See der es auch überlaſſen bleiben müßte, den 
Wakisapfel der Toilettenſchönheit dieſer oder jener aus 
der Giebenzahl zu reichen; dem Laiengeſchmack des Bericht⸗ 
eatis erſchien die weiße, ſilberdurchwirkte Atlasrobe 
mit rolhgeſtreifter Tunique der Gräfin Andraſſy⸗ 
Patio als anziehendſte Einzelheit des Enſembles; doch 
bene ſich, nochmals feis betont, vor dieſem Laienurtheil 
moper der ſchwarze Sammt der Baronin Worms, noch die 
l pevigraue Seide der Frau v. Ziemialkowska, noch der weiße, 
% mil ſchwarzen Spitzen drapirte Gros de Naples der Gräfin 
P Beilogarde zu beugen. In Entfaltung von Diamanten- 
nnb Perlenpracht wetteiferten die Gräfinnen Andraſſy, 
` utimansbovff und Bellegarde; Erſtgenannte zeigte 
ald Dyoche des vierfachen Perlenkolliers einen herrlichen, 
von großen Brillanten eingefaßten Smaragd von felten- 
Weg Größe und Schönheit. An der Konverſation, die Däi 
nach der Polonaiſe an der Patroneſſentribune entſpann, 
betheiligten ſich die Miniſter Hofmann, Chlumetzky 
und 3 lemialkowski und in ganz beſonders leb⸗ 
haften Weiſe Graf Lamezan; hoffentlich erblickt der auch 
in Ballangelegenheiten äußerſt delikate Vertreter der 
Staatsbehörde keinen Angriff auf ſeine amtliche Würde 
im Konſtatiren dieſer Lebhaftigkeit und in Anführung des 
7 tails, daß ganz beſonders die ſchöne Gräfin Andraſſy⸗ 
ify von dem ftaatsanwaltlichen Konverſationstalent 
fitirte. Auch Oberſthofmeiſter Fürſt Hohenlohe, 
je Joſef Adolf Schwarzenberg, Fürſt 
sky, Graf Trauttmansdorff, Baron Wed 
ker und andere Herren der Ariſtokratie be⸗ 
ligten fic) an dem Cercle. Der Hof erſchien 
ih Erzherzog Karl Ludwig vertreten, der bis nach 
ternacht — beinahe um eine Stunde länger als in 
heren Jahren und als es überhaupt Gepflogenheit fo 
er Gäſte iſt — auf dem Balle verweilte und dem 
mité feine lebhafteſte Befriedigung über die animirte 
Ummung und den glänzenden Verlauf des Feſtes aus⸗ 
ückte; es freue ihn dies um ſo mehr, bemerkte der 
ping, als der Studentenball das ere Karnevalsfeſt fei, 
8 ev heuer — bisher durch Trauer abgehalten — bes 
che. Außer den bereits aufgezählten Sommitäten, zu 
zen noch Mitglieder des Profeſſoren⸗Kollegiums, wie 
ebra, Duchek, Karl Braun und Langer, ge 
net werden mögen, waren die offiziellen, wie auch die 
lomatiſchen und Finanzkreiſe ausnehmend ſchwach ver⸗ 
ten E die Diplomaten und Finanzleute ſcheinen denn 
ch nicht dazu geſtimmt, ſich in ſo kritiſchen Momenten 
entlicher Luſtbarkeit hinzugeben. Die Theaterwelt hatte 
3 vereinzelte Frl. Hohenfels in ben Ballfaal ent 
tot. Allerliebſt waren die Damenſpenden aus Klein's 
kelien, die in zierlichem Miniaturformat das and- 
ulszeug der Commentburſchen, Plaſtron, Schläger und 
eſichtsmaske, darſtellten. Der melodiöſen Walzer⸗Novität 
im Strauß haben wir bereits Eingangs gedacht — aber 
ir können uns nicht verjagen, den prächtig zeitgemäßen 
itel derſelben nochmals und als Schlußwort herzuſetzen: 

Hd das "e Leben!“ Avis au lecteur. 
(Die dritte und letzte Hofopern⸗Soirce 
et Samſtag den 23. d. fat e e 
uzerte eröffnet, ausgeführt vom Orcheſter des Hofopern⸗ 
lers unter Hanus Richter's Direktion. In dem Kou⸗ 
E ei, vielseitiges e Verlangen Johaun Strauß 
0 „Re 401161 8 Alt⸗ 18 Oko Mion ap 
‘og ea a aus Alte uno Neu⸗Wien“ perz 
* (Klein, aber gewählt) war die Kränzchen⸗ 
eſellſchaft, welche ſich Montag Nachts in den Sälen der 
arteubau⸗Geſellſchaft zuſammonfand. Es fand ein for 
nanutes „Opernkränzchen“ ſtatt, wie es einige Mit⸗ 
ieder des Männerchors der Hofoper alljährlich zu ver⸗ 
ſtalten pflegen. Leider läßt es ſich nicht in Abrede 
ellen, daß jenes Kränzchengenre, welches unter der 
itelflagge der „k. k. Hofoper“ kultivirt wird, ein äußerft 
publables Renomms beſitzt; dieſe öffentlichen Hofopern⸗ 
D Hoſopern⸗Balletkränzchen halten in den feltenften 
Mien, was der hochtönende Titel verſpricht und haben 
rum längſt aufgehört, Anziehungskraft auf das größere 
Publikum auszuüben. Die betreffenden Kreiſe ſind es aber 
gewohnt, ſich mit Ausſchluß der Oeffentlichkeit zu amüſiren 
und zumal die „Damen vom Ballet“ tanzen zwar pflicht⸗ 
gemäß für alle Welt, aber fie tanzen durchaus nicht 
herne mit aller Welt. So haben dieſe soi-disant öffent- 
ichen Kränzchen mehr und mehr einen ſehr intimen 
Fharakter angenommen, der durchaus nicht ausſchließt, 
B man fih da ganz prächtig amüſirt — aber nur, wenn 
an zur „Familie“ gehört. Der Balletlate, dem das 


er noch nie in Geſellſchaft luſtiger Balletratten einen 
zend Champagnerflaſchen die Hälſe gebrochen, der wird 
dieſer Geſellſchaft beiläufig ſo heimlich und be⸗ 
den, wie Stanley in der erſten Zeit unter den 


entral⸗Afrikas. Uebrigens war Montag 
dieſer intime Kreis gelichtet, von den 


es Ballets halte ſich kollegialerweiſe keine 
unden — nur faſt ausſchließlich Ballet- 
en und vierten Ranges hüpften mit ihren 
n Verehrern in dem balbleeren Saale 


amensverzeichniß des hüpfenden Korps nicht geläufig tt, | 


der am 5. März in den Muſikvereins⸗Sälen ſtattfindenden 
Armen⸗Redoute einen Betrag von 200 fl. geſpendet. 


Tag der Auktion des Herbeckſchen Nachlaſſes erfreute 
ſich eines überaus günſtigen Reſultates. Die Theilnahme 
von Seite der Kunſtfreunde war eine wo möglich noch 
größere, als vorgeſtern und faſt um jedes einzelne Objekt 
entbrannte ein heftiger Kampf. Daß unter ſolchen Ver⸗ 
hältniſſen für die Händler nichts oder nur ſehr wenig 
übrig blieb, läßt fih wohl denken. Den Anfang des zu Gebote 
geſtrigen Auktionstages bildete noch eine Reihe diverſes 
Delfter⸗Porzellan, mehrere Holzſkulpturen und cine foge- 
nannte Hochzeitstruhe, welch letztere den Preis von 311 
Gulden erreichte. — Von den Bildern heben wir nur ein⸗ 
zelne der markanteſten heraus und ſetzen ſofort die erziel⸗ 
ten Preiſe dazu: Chriſtian Brand, zwei Landſchaf⸗ 
ten (371 Gulden); 
(211 Gulden); 
einem 
Kanal⸗Landſchaft (250 Gulden); Van der Meer, Land⸗ 
ſchaft (340 Gulden); Molenaer, „Trinkender Mann“ 
(200 Gulden)) Rugendas, „Ein Kavallerie-Angriff“ 
(191 Gulden); Daniel Seghers, „Madonna in einem 
Blumenkranz“ (400 Gulden); 
Selbſtporträt 
Dow, „Schalmeibläſer“ (200 Gulden); Gauermann, 
Jagdhund, Naturſtudie, (120 Gulden). 
Alt kamen drei Aquarelle unter den Hammer: „Anſicht 


| 


umher — die Ex⸗Koryphäen Stadl mayer 
Stiaß ny hielten in einem kleinen Finanzzirkel Separat⸗ 
hof — und die Generalgewaltigen der Hofoper, Direktor 
Jauner ſammt Verwandtſchaft und Stab, Kapellmeiſter 
Richter, Profeſſor Hellmesberger und Frau 
Materna ſahen dieſem Herumhüpfen 
Auch Baron Hofmann, der gütige Protektor allen 
Kunſtweſens, verweilte kurze Zeit auf dem ſehr intimen 
Kränzchen. Gegen Morgen wurden leiſe Cancauverſuche 
riskirt, die aber mit Rückſicht auf den nicht vollkommenen 
Ausſchluß der Oeffentlichkeit im Keime erſtickt wurden. 


Neues Wiener Tagblatt. 


und 


eine Weile zu. 


* (Armen⸗Redoute.) Der Kaifer hat zu Gunſten 


* (Auktion Herbed.) Auch der geſtrige, zweite 


Kornelius Ducart, „Flötenſpieler“ 
Arnold van Gelder, „Junge Frau an 


Tiſche ſtehend“ (200 Gulden); Van Goyen, 


J. G. Versprong, 


des Meiſters (259 Gulden); Gerard 


Von Rudolf 


des Hofs in Wien mit dem Kriegsgebäude“ (171 Gulden), 
„Partie aus der St. Markuskirche in Venedig“ (150 Gul⸗ 
den) und „Partie des Regensburger Domes“ (512 Gulden). 
Das letztgenannte Kunſtwerk wurde von Herrn Dumba 
gekauft. — Die Allegorie von Hans Makart wurde 
zurückgezogen, da ſich kein Anbot auf das mit 120 Gulden 
ausgerufene Bild gezeigt. Der Tizian kam nicht unter 
den Hammer, weil ſich im Vorhinein kein Käufer zu dem 
von der Witwe Herbed fixivien Preiſe gemeldet. Hole 
fentlich findet ſich früher oder ſpäter ein Muſeum oder 
eine öffentliche Galerie, die ſich des Schatzes bemächtigt. 
Die Geſammtſumme des Erlöſes vom zweiten Auktions⸗ 
tage hat jene des erſten erreicht, dürfte alſo ebenfalls auf 
ungefähr 12,000 Gulden geſtiegen ſein. 


„Eintracht“, Penſions⸗, Witwen⸗ 
Waiſen⸗ und Unterſtützungsverein des Admini⸗ 
ſtrations⸗ und Expedits⸗Perſonales der ener 
Journale.) Samſtag den 16. d. wurde die ftebente 
ordentliche Generalverſammlung im „Hotel zur Ente“ abge 
halten. Obmann J. Herſchan eröffnet die zahlreich beſuchte 
Verſammlung, indem er dem Bedauern über das erfolgte 
Ableben zweier Mitglieder Ausdruck gibt, und anzeigt, 
daß die Adminiſtrationen der „Preſſe“ und des „Vater⸗ 
land“ den unterſtützenden Mitgliedern beigetreten ſind. 
Beiden Unternehmungen wurde der Dank votivi, Der 
vorgeleſene Rechenſchaftsbericht, aus welchem fic) ergibt, 
daß das Vereinsvermögen ſich auf 16,513 fl. 31 kr. bee 
ziffert, wurde zur Kenntuiß genommen und das Ab⸗ 
ſolutorium ertheilt. — Herr J. Hesty wird über Antrag 
des Ausſchuſſes zum Ehrenmikgliede gewählt und von der 
Verſammlung allen Deen, die den Vereinszweck förder⸗ 
ten, der lebhafteſte Dank ausgeſprochen. — Die Wahl in 
die Vereinsleitung ergab folgendes Reſultat: die Herren 
J. Herſchan, Obmann; A. Lichtblau, Obmann⸗Stellver⸗ 
treter; M. Reichetzer, Kaſſier. Als Ausſchußmitglieder die 
Herren: Baum, Clauſing, Fuchs, Heintl, Koitſchim, 
Metzger, Meyer und Schmidt. 

* (Exploſion.) Der in der Himbergerſtraße 
wohnende ehemalige Gaſtwirth J. Berger, welcher eine 
Sodawaſſerfabrik zu etabliven beabſichtigte, probirte vor⸗ 
geſtern einen amerikaniſchen Apparat. Als er einen 
Syfon füllen wollte, explodirte derſelbe in Folge eines 
zu hohen Atmoſphärendruckes mit folder Gewalt, daß 
Berger lebensgefährlich und ein Arbeiter leicht verletzt 
wurden. 

* (Ein Racheakt.) Im Gaſthauſe „zur Hühner 
ſteige“ in Hernals geviethen vorgeſtern Nachts die dei en 
Schuhmgchergehilfen Joſef Hunger und Anton Jerzabeck 
in Streit, im Verlaufe deffen Letzterer von feinem Gegner 
mit Ohrfeigen traktirt wurde. Der Beleidigte⸗ entferute 
fic) alsbald aus dem Lokale, paßte auf der Shabe ote 
Heimkehr Hunger's ab, und als er dieſen um 2 Uhr Nachts 
aus dem Gaſthauſe treten fab, ſtürzte er ſich auf ihn und 
verſetzte ihm mit einem ſogenannten Schnappmeſſer zwei 
Stiche in den Kopf. Der Attentäter wurde feligenommen 
und der Polizei übergeben, Hunger hingegen mußte ins 
Krankenhaus übertragen werden. Der Grad der Ver⸗ 
letzungen läßt ſich bisher nicht beſtimmen. 

* (Einbruchsdiebſtahhl.) Im Laufe der 

Tage wurde die Bodenabtheilung der Privat 
Anna Bruckner, in Mariahilf, Eisvogelgaſſe Nr. 6, erz 
brochen, ein dort verwahrt geweſener Koffer mittelſt 
Stemmeiſens aufgeſprengt und ſeines Inhaltes an 
Effekten und Pretioſen im Werthe von 286 fl. entleert 
Der Thäter konnte bisher nicht eruirt werden. ; 
„Selbſtmord.) In der Nähe des erſten Rondeau 
im Prater hat ſich am 14. d. Vormittags, wie wir bereits 
mitgetheilt haben, ein junger Mann durch einen Piſtolen⸗ 
ſchuß getödtet. Wie nun porgeſtern konſtatirt worden ift, 
heißt der Selbitmörder Wilhelm Schick, war 28 Jahre! 
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ſechs 


zweite Wahlbeſ 


ſammlung 
komité des 


— 


greifen. j 
eine Verſchleppung des Kongren 


Hirſchengaſſe 


Nr. 50 


alt, von Profeſſion Meſſerſchmied und hatte zuletzt in 
Ober⸗Döbling, 
Arbeitsloſigkeit ſoll das 


Nr. 71, gewohnt, Längere 
Motiv der That ſein. 


* (Schwender's Koloſſeum.) Heute Mittwoch 


iſt daſelbſt bei Eröffnung ſämmtlicher 
liebten Elite⸗Maskenbälle. 


Säle einer der be⸗ 


G 
*(Wahlbeſprechungen.) Die geſtern im ſiebenten 


Bezirke abgehaltene allgemeine 
öffnete der Bezirksvorſtand Gemeinderath n 
Mittheilung, daß der Bezirk ſechs Neuwahlen in den 
Gemeinderath 
Wählers Luſtig 
welcher 7 (SE i 
Kommunal⸗Haushalte und die genaueſte Kontrole in allen 
Zweigen der Adminiſtration, ferner | 
Gemeinderathes in der Weiſe empfohlen wird, daß der 
Wirkungskreis 
und 
nicht 
die Bezirksvertretungen e „W 
Ferner folen die überflüſſigen Kommiſſionen 
meinderathe ſukzeſſive aufgelaſſen 
wird 
die Kandidaten des Bezirkes mögen 
die Aufhebung der drei Wahlkörper 


zunächſt 


diejenigen 
direkt die 


in der 9 


rath Nikola eröffnete 
an 
ein 
wahlen, 
tuell auch 
berichtete } ji 
anderer Seite bereits für die Landtagswahlen getroffen 
wurden 
Leben gerufenen verfaſſ 
gefunden. 
zu entſenden, 
Herren Nikola und Kropf. 
damit einverſtanden, 
Vereins ſowohl ) kom 
Wiener Bürgervereins, als auch mit dem n.0. Zentral⸗ 
erbindung ſetze. 


den Beſchlu 
Wahlkomité 
ſondern 
für 
fodanı 


und Die 


Einer 


R 


wahlfomits in © 
kandidirte zur W 


vorzunehmen : 
würde eine Reſolution angenommen, in 


der 


ſtehenden 4 
prechung fand im Vereine vfr 
freunde im 1. Bezirke ſtatt. Vereins⸗Obmann Gemeinde⸗ 


Wählerverſammlung er⸗ 
m + E 
Riß mit der 


Auf Antrag des 


habe. 
die größtmöglichſte Sparſamkeit im 
eine Entlaſtung des 


werde, 
welche 
durch 
können. 
im Ge⸗ 
werden. Schließlich 
Wunſch ausgeſprochen, 
ſich verpflichten, 
mit allen ihnen 
Mittelu anzuſtreben. Eine 
ine der Fortſchritts⸗ 


Bezirksvertretung erweitert 
Augelegenheiten der Bezirke, 
ganze Großkommune berühren, 
ſelbſt erledigt werden 


ſteſolution der 


die Verſammlung, indem er 
B der letzten Verſammlung erinnerte, 
nicht blos für die Gemeinderaths⸗ 
auch für die Landtagswahlen, even⸗ 
die Reichsralhswahlen einzusetzen. Er 
über die Vorbereitungen, die von 


in dem vom Wiener Bürgerverein ins 
ſſungstreuen Wahlkomite Ausdruck 


Einladung, in dieſes Komité Delegirte 


entſprechend, wählte der Verein als ſolche die 


erklärte ſich die Ver⸗ 
daß ſich das Wahl⸗ 
mit dem Wahlkomité des 


Zugleich 


Gemeinderath Dr. Hoffer 


jederwahl in den Gemeinderath. 


Telegramme. 
Privaltelegramme des A. Wr. Cagblatt“. 


Peſt, 19. 


Februar. Die heutige Sitzung des 


Abgeorduetenhauſes war eine ber intereſſan⸗ 


teſten ſeit 
gleichsſitzu 
geordneten tel) 


den großen 1867er A u $2 
ngen. Von 443 veriftzirten Ab⸗ 
(ten nur 39. Die Abſtimmung über 


die Ausgleichsvorlage ging unter lautloſer Stille 


vor ſich. Mit 


demnach betrug die i 
man 17 Kroaten, 7 Sachſen, 
Staatsſekretäre 


Miniſterium o 


iſt demnach ſehr zweiſelhaft geworden, 


die Detailsvor 


Die Anhänger Tiszas find 


ſtimmung Belli 
ſolchen Ma 
Morgens wür 
gerechnet. 2 
daß in die ©} 
denten Szilagr 


Die Stimmung i 
vesialbcbalte auf Autrag 


ja ſtimmten 219, mit nein 188, 
Majorität 36 Stimmen. Wenn 
8 Miniſter und 4 
in Abzug bringt, ſo ſteht das 
hue ungariſche Maſorität da. Es 
j ob auch 
lagen durchgebracht werden können. 
über dieſe Ab⸗ 
teat und geben zu, daß mit einer 
jorität zu regieren unmöglich ift. 
de noch auf 50 Stimmen Mehrheit 
iſt dermaßen erregt, 
des Di te 
ji noch nicht eingegangen wurde. 


Der nächſte Sturm der Oppoſitlon wird der 


fünfjährigen Kündigung des 


gelten. 


Peſt, 19. 


reſpondenten.) 
depr 
ſechzig unden 
dem 17 Kroat 


diefe aber fore die Sachſen 


beſtimmt geg 


imirend gewirkt, 


Handelsbünduiſſes 


Februar. (Von einem zweiten Kor⸗ 
Das Reſultat der Abſtimmung hat 
deun man erwartete iber 
icht 36 Stimmen Majorität. Nadz 
en für die Vorlage geſtimmt haben, 

und einige Liberale 


en die Achtzig⸗Millionen⸗Stipulation 


und gegen den Lloydvertrag ſtimmen werden, tft an 


die un ver ä 


noerte Durchführung des Mis: 


gleiches abſolut nicht zu Denten. 


Sehr übe 
klärung 2 
tion zu 
eine chiffrirte 


dechiffriren zu 


dirung der Sitzung. 
antwortete 


und Ww 
telegraphiſche 


beantworten. 


die hierauf abgegebene Er⸗ 
heute die Interpella⸗ 
Er erhielt diesbezüglich 
Depeſche und erſuchte, um dieſelde 
können, um eine einſtündige Suspeita 
Er fuhr ſodaun nach Ofen 
nachdem er die 

daß auch 


rraſchte 


18308, 


gegen 3 Uhr, 
Mittheilung erhalten, 


Auersperg ſchon geantwortet. 
Der Anfang feiner Antwort war gleichlautend 
mit der Auersperg's. Sodann fortſetzend, bemerkte 


er, 
auch ſpäter, w 


Begeiſtern 


eigenen J 


Uermenyi 
Politik Andra 
fein Betti 
zur Keuntniß 


Csernatony 


nothwendig ; 
ungariſche 


daß er überzeugt ſei, 


es werde die Nation 
enn der König ruft, mit 
ng zur Vertheidigung der 


ntereſſen die Waf ers 


D 


fen 


Er werde allen Einfluß ausüben, um 


eS 
€ 


es zu verhindern. 
die Ereigniſſe haben die 
ſſy's völlig verurtheilt, er habe 
allen jetzt, will aber die Antwort 
nehmen und den Kongreß abwarten. 
bemerkt, jedenfalls ſei es 
die engliſch⸗öſterreichiſch⸗ 
Allianz zu proklamiren. 


erklärte, 


Nr. 30. Wien, Mittwoch 20. Februar 1076. XXXI 


Fremden-Blatt. 


(Morgen-Blatt.) 


Das Fremden Blatt erſcheint 
täglich. 


Man pránumerirt 
Wollzeile Nr. 4. 
Ganzjährig . . 17 fl. 20 kr. 
Halbjähr ig.. 8 „ 60 e 
Vierteljährig. . 4 „ 30 e 
Monatlich... 1 „ 50 e 
ohne Zuſtellung. 
Aunoncenfürdas Fremden- Blatt 


* 


I. Jahrg. 


Redaktions⸗Burean 
Wollzeile Nr. 17 


Abonnement 

für die Provinz: 
Ganzjährig .. 21 fl. 20 kr 
Niet +. 10 „60 „ 
ievteljábrig. . 5 „ 30 „ 
Monatlich .. 1, A 
Einzelne Blätter 6 Fr. 

ausſchließlich Havas 
Laffite & Co. in Paris. 


Wien, 19. Februar. 


Die Antwort, welche der Miniſter⸗Präſident Für ft Auers⸗ 
perg heute auf die Orient⸗ Interpellation des Abgeordne⸗ 
len Giskra ertheilt hat, entſpricht in jeder Beziehung dem Ernſt der 
Situation. Ohne unnöthigerweiſe mit dem Säbel zu raſſeln, ohne nach 
einer Seite hin zu provoziren, legt ſie offen und klar den Standpunkt 
dar, welchen unſere Monarchie den ruſſiſchen Friedensforderungen gegen⸗ 
über einnimmt. Obgleich die Regierung es momentan für unzweck⸗ 
mäßig erklärt, ſich in eine detaillirte Darlegung ihres Standpunktes 
bezüglich der Friedensbaſen einzulaſſen, nimmt ſie doch keinen Anſtand, 
volles Licht über die Richtung zu verbreiten, in welcher ſich unſere 
Orient-⸗Politik, ſeitdem die ruſſiſchen Prätenſionen bekannt geworden 
ſind, bewegt. Offen ſpricht ſie es aus, daß ſie die Stipulationen des 
ruſſiſch⸗türkiſchen Präliminar⸗Friedens als den Intereſſen Oeſterreich⸗ 
Ungarns zuwiderlaufend betrachtet; aber um kein Mißverſtändniß bezüg⸗ 
lich der Natur ihrer Bedenken aufkommen zu laſſen, ſetzt ſie ſofort 
hinzu, daß ſie dem, was ſich auf die Verbeſſerung der Lage der Chri- 
ften im Orient bezieht, keinerlei Oppoſition macht, ſondern nur jenen 
Beſtimmungen, welche eine Verſchiebung der Machtverhältniſſe im Orient 
zu Ungunſten der Monarchie nach ſich ziehen könnten, entgegentritt. 

Den Leſern des „Fremden⸗Blatt“ iſt mit dieſen Worten nichts 
Neues geſagt. Dieſelben entſprechen vollkommen den Anſichten, welche 
wir, ſeit den Ruſſen ihre Erfolge zu Kopfe geſtiegen ſind, an dieſer 
Stelle verfochten haben. Die ruſſiſche Regierung hat durch die Art, 
wie ſie ihre Siege auszubeuten ſucht, den Verdacht hervorgerufen, daß 
fie ſtaatliche Neubildungen anſtrebt, deren vornehmſter Zweck es ſein 
würde, die ruſſiſche Machtſphäre bis zum Bosporus auszudehnen und 
das ruſſiſche Wort zum entſcheidenden in den Ländern nördlich und 
coli) dom Balkan zu machen. Hiergegen ſo energiſch und ſo ſchnell 
wie möglich Stellung zu nehmen, war für Oeſterreich-Ungarn eine 
licht der Selbſterhaltung. Graf Andraſſy hat denn auch, ſobald ihm 
die Friedensbaſen bekannt geworden, nicht gezögert, ſeinen Bedenken 
gegen dieſelben Ausdruck zu leihen. Gleichzeitig aber gab er auch das 
Mittel an, welches, ahne den Weltfrieden zu ſtören, vor allen anderen 
geeignet ſchien, den Intereſſen Oeſterreich-Ungarns mit denen des übri⸗ 
gen Europa die gebührende Berückſichtigung zu verſchaffen. Die von 
unſerer Regierung angeregte Einberufung eines europäiſchen Areopags 
iſt von dem beſten Erfolg gekrönt geweſen. Ob der Kongreß, für 
deffen baldigen Zuſammentritt ſich beſonders Dentſchland in hohem 
Grade intereſſirt, die Hoffnungen, welche auf ihn geſetzt werden, erfüllen 
wird, das liegt allerdings noch im Schoße der Zukunft; aber die 
Chancen find für Oeſterreich-Ungarn jedenfalls nicht ungünſtig. Alle 
Mächte haben mit unſerer Monarchie ein Intereſſe daran, daß aus der 
gegenwärtigen Kriſis nicht blos ein momentaner, ſondern ein dauernder 
Frieden hervorgeht. Ein Frieden aber, welcher einſeitig den Intereſſen 
Rußlands Rechnung trüge, würde die Urſache neuer gewaltiger Kata⸗ 
ſtrophen ſein. Darum iſt die Hoffnung vollauf berechtigt, daß Oeſter⸗ 
reich-Ungarn, wenn es auf dem Kongreß den ruſſiſchen Prätenfionen 
entgegentritt, von Seite der übrigen Mächte eine ausreichende Unter⸗ 
ſtützung finden wird. W 

Fürſt Bismarck hat ſich heute allerdings — ſoweit ſich dies nach 
den bis zur Stunde vorliegenden Depeſchen beurtheilen läßt — ſehr 
kühl und vorſichtig ausgeſprochen; aber er hat doch auch nichts gejagt, 
was die Auffaſſung berechtigt erſcheinen laſſen könnte, daß er Rußland 
behilflich ſein würde, ſeine Forderungen gegen den Widerſpruch Oeſter⸗ 
reich-Ungarns durchzuſetzen. Seine Kritik der Friedens⸗Präliminarien 
gipfelte in dem Gaye, die Intereſſen Deutſchlands würden dadurch 
nicht fo berührt, daß dasſelbe aus ſeiner bisherigen Haltung heraustreten 
müſſe. Er weife, erklärte der Fürſt, alle an ein Einſchreiten Deutſchlands 
geſtellten Anforderungen zurück; denn Deutſchland wolle kein Schi ed $: 
ri tevamt in Europa ausüben, ſondern ehrlich vermitteln. Wir 
müſſen den Wortlaut dieſer Erklärungen abwarten, bevor wir dieſelben im 
ihrer vollen Tragweite zu würdigen im Stande ſind. Indeſſen glauben 
wir uns keines zu großen Optimismus ſchuldig zu machen, wenn wir 
der Anſchauung huldigen, daß der Charakter der deutſchen Vermittlung 
durch das Intereſſe Deutſchlands, wie dasſelbe heute von Bennigſen 
charakteriſirt wurde, bedingt fein wird. „Wir haben,“ ſagte der Führer 
der mächtigſten Partei des deutſchen Reichstages, „wir haben ein 
Intereſſe an der intakten Erhaltung Oeſterreichs. Wir wünſchen, daß 


die Intereſſen Oeſterreichs nicht durch den weiteren Verlauf der Dinge 
geſchwächt werden.“ Herr v. Bennigſen ſagte damit, wenn auch in 
anderen Worten, nur dasſelbe, was Fürſt Bismarck am 5. Dezem⸗ 
ber 1876 erklärt hat. „Bedenklich,“ bemerkte damals der deutſche Reichs⸗ 
kanzler, „würde es ſein, wenn Oeſterreich in den orientaliſchen Konflikt 
hineingezogen würde und ſich in ſeiner Integrität bedroht fühlen ſollte. 
Dann wäre es Deutſchlands Beruf, für den Beſtand Oeſterreichs und 
überhaupt im Großen und Ganzen für den der jetzigen Landkarte ein⸗ 
zutreten, vorausgeſetzt, daß in Oeſterreich nicht unſere Gegner ans Ruder 
kämen.“ Die heutige Rede Bismarck's enthält, ſo weit ſie uns bis zur 
Stunde bekannt iſt, nichts, was als eine Losſage von dieſer Politik 
gedeutet werden könnte; und da heute weniger als je von einem „Ans⸗ 
ruderkommen“ der Feinde Deutſchlands geſprochen werden kann, iſt nicht 
anzunehmen, daß ſich die deutſche Regierung da, wo es ſich um die Ver⸗ 
theidigung der Lebensintereſſen Oeſterreich⸗Ungarns handelt, auf die 
Seite Rußlands ſtellen wird. 

Wir verlangen von Deutſchland nichts, was ſeinen Intereſſen 
zuwiderläuft. Was wir hoffen, iſt nur, daß ſich die deutſche Politik 
auf dem Kongreß von dem ſtaatsmänniſchen Fernblick leiten läßt, von 
welchem die zitirten Worte Bismarck's Zeugniß geben. Deutſchland, 
darin hat auch die heutige Rede des Reichskanzlers vollſtändig recht, 
Deutſchland hat zur Stunde noch keine Veranlaſſung, Front gegen 
Rußland zu machen; aber noch viel weniger hat es Urſache, Oeſterreich 
bei der Verfechtung ſeiner Intereſſen gegen Rußland hinderlich zu ſein. Im 
Gegentheil liegt es im wohlverſtandenen Intereſſe Deutſchlands, die freund⸗ 
ſchaftlichen Beziehungen, welche zwiſchen Berlin und Petersburg beſtehen, zu 
benutzen, um die Forderungen Rußlands, ſoweit dieſelben den vitalen Inter⸗ 
eſſen unſerer Monarchie zuwiderlaufen, herabzumindern. Sollten ſich dieſe 
Bemühungen als erfolglos erweiſen, dann beanſpruchen wir kein aktives 
Einſchreiten zu unſeren Gunſten, ſondern einzig und allein eine Hal⸗ 
tung, welche es den Völkern Oeſterreich⸗Ungarns ermöglicht, mit freiem 
Rücken für eine den Intereſſen der Monarchie entſprechende Lojung 
der Orient⸗Frage einzuſtehen. Fürſt Auersperg verſicherte heute, die 
Regierung erkenne es nach wie vor als ihre Pflicht und Auf⸗ 
gabe, die politiſchen und materiellen Intereſſen, ſowie das An⸗ 
ſehen des Reiches nach jeder Richtung hin zur Geltung zu 
bringen. In dem Beſtreben, dies ihr Programm zu verwirklichen, 
wird ſie, darüber möge man ſich nirgendwo einem Zweifel hingeben, bei 
allen Bürgern der Monarchie die weiteſtgehende Unterſtützung finden. 
Wir wiederholen, Oeſterreich-Ungarn verlangt von Niemandem Hilfe. 
Alles, was wir hoffen und erwarten, iſt, daß uns Deutſchland nicht 
hindert, wenn es ſein muß, mit dem vollen Gewicht unſerer Macht für 
die Geltendmachung unſerer Intereſſen, die den ſeinigen wahrlich nicht 
zuwiderlaufen, einzuſtehen. 


Neichsrath. 
Wien, 19. Jebrnar. 

Das Abgeordnetenhaus hat in der Frage des Kaffee⸗ 
zolles bereits ſeine Entſcheidung getroffen. Mit 159 gegen 130, aljo 
mit einer Majorität von 29 Stimmen, erhob es den bekannten Mino⸗ 
ritäts⸗Antrag zum Beſchluſſe, welcher, zwiſchen der Forderung der Re⸗ 
gierung und dem Antrage des Ausgleichs⸗Ausſchuſſes die Mitte haltend, 
einen Kaffeezoll von 20 fl., alſo eine Erhöhung desſelben um 4 fl. in 
Vorſchlag gebracht hatte. So wäre denn der lange und bange Streit 
über den einen der beiden fo intenfiv beſtrittenen Zölle bis auf Weiteres 
beigelegt. Debatte und Abſtimmung über den Petroleumzoll werden 
erſt ſpäter, nach total beendeter Berathung des Zolltarifs, folgen. 

Wenn man geſtern über das Phlegma des Hauſes bei der Be⸗ 
handlung einer Frage, welche unſer geſammtes politiſches Leben vor 
Kurzem bis zum Grunde aufgewühlt hatte, billigerweiſe erſtaunt ſein 
durfte, mußte man über die Leidenſchaftlichkeit des Tones, welcher die 
heutige Fortſetzung der Diskuſſion beherrſchte und über den betrübenden 
Mangel nicht etwa an parlamentariſcher Ritterlichkeit, ſondern geradezu 
an Schicklichkeit, welcher bei dieſem Anlaß zum Vorſchein kam, 
eine tiefe Beſchämung fühlen. Man kann die Rede, welche 
Finanzminiſter Baron Pretis zur Rechtfertigung des Regie⸗ 
rungsſtandpunktes hielt, mit Luchsaugen durchſpähen und wird nicht 
ein Wort zu entdecken vermögen, worin ſie von ſtrenger Sachlichkeit 
auch nur leiſe abgewichen wäre. Die heikle und ungewohnliche Stellung, 
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in welcher ſich die Regierung dem Abgeordnetenhauſe gegenüber befindet, 
ſtand dem Redner ſichtlich vor Augen und ſie dämpfte ſeine Darſtellung 
zu einer Ruhe und leidenſchaftsloſen Objektivität, welche ſich für parla⸗ 
mentariſche Beredſamkeit als Muſter empfehlen läßt. Und dennoch 
ſollte dieſe Rede, welche ein reiches Material aufzuhäufen wußte, ohne 
im Geringſten aus dem Tone vornehmer Sachlichkeit zu fallen, das 
Signal zu Erwiderungen und Angriffen werden, wie ſie perſönlicher und 
gehäſſiger ſich kaum denken laſſen und nicht blos aus dem Berathungs⸗ 
ſaale eines Parlamentes, ſondern aus jeder gebildeten Geſellſchaft un⸗ 
bedingt ausgeſchloſſen ſein müßten. 

Was der Abg. Freiherr v. Walterskirchen heute ſprach, 
hat auf parlamentariſche Bezeichnung keinen Anſpruch mehr. Das iſt die 
nackte Iuſulte, die Denjenigen, gegen den fie fih richtete, keineswegs 
entehrt, vielmehr in ihrer Wirkung auf den Urheber zurückfällt. Freiherr 
v. Walterskirchen hat feine Injurie einer Regierung ins Angeſicht ge: 
ſchleudert, deren hohe Verdienſte um ſeine politiſche Partei, ſelbſt von 
den erbitterteſten Gegnern nicht geleugnet werden können, einer Ne- 
gierung, die ihre dornenvolle Miſſion nicht aus eigenem Willen weiter⸗ 
führt, ſondern als das Opfer einer politiſchen Situation, die ihr zu 
ſterben nicht geſtattet, einer Regierung endlich, die fic) der Abnormität 
einer ſolchen Stellung wohl bewußt zeigt und derſelben mit rigoroſer 
Aengſtlichkeit Rechnung trägt. Ein geringer Grad menſchlicher Ge— 
rechtigkeit, um von politiſchem Takte zu ſchweigen, hätte alſo durchaus 
genügen müſſen, ihn über die Unſtatthaftigkeit ſolchen Kampfes in ſolcher 
Lage zu belehren. Und darin, daß es obendrein ein Mann von dem 
Geiſte, der Bildung und Erziehung des Freiherrn v. Walterskirchen 
war, der fidh fo weit zu verirren vermochte, hat man für unſere politi- 
ſchen und parlamentariſchen Verhältniſſe ein doppelt trauriges Symptom 
zu erblicken. 

Die verletzte Würde des Hauſes fühnte der Vorſitzende durch 
einen wohlverdienten Ordnungsruf; die Würde der Regierung wahrte 
in ausgezeichneter Weiſe das Haupt derſelben, Miniſter-Präſident Fürſt 
Auersperg. Man kann einen ignoblen Angriff nicht nobler 
pariren, als es durch die wenigen lapidaren Sätze des Miniſter-Präſiden⸗ 
ten geſchah. Der rauſchende Beifall, mit welchem das Haus die mar⸗ 
kige Erklärung aufnahm, ſchloß zugleich jeden Zweifel aus, auf welche 
Seite es ſich in dieſem Falle mit ſeinen Sympathien geſtellt habe, und 
wer aus dem mit ſo ungleichen Waffen geführten Kampfe als Sieger 
hervorgegangen fei. Im Lichte der vornehmen Erwiderung des Minifter- 
Präſidenten angeſehen, nahm ſich denn auch der urſprüngliche Angriff 
doppelt kläglich aus. Wir verweiſen rückſichtlich der Einzelheiten dieſer 
Vorgänge und des ſonſtigen Verlaufes der heutigen, bewegten Sitzung 
auf den genauen Bericht in der Beilage. Die nächſte Sitzung findet 
morgen ſtatt. 


Wien, 20. Februar. 

Ueber die unausgeſetzt fortdauernd ruſſiſchen Truppenbewegungen 
in Rumänien erhält 
nachſtehenden Bericht: 

Die fortwährenden Truppennachſchübe, welche in den letzten 
Tagen aus Rußland eintreffen, gehen nicht mehr über die Donau, ſondern 
werden gegen den Sereth konzentrirt. Es unterliegt keinem Zweifel, daß von 
Paſchkani aus, das ganze Sereth-Thal hinunter, ſtarke ruſſiſche Abtheilungen 
ſich bewegen und ſogar in Adſchut, Okna, Fokſchani, Furtſcheni, Rimnik und 
nördlich von Plojeſchti Vorbereitungen getroffen werden, um größere Truppen⸗ 
maſſen zu konzentriren. Auf der Bender⸗Galatzer Bahn, welche bis jetzt 
beinahe gar nicht zu Militärtransporten verwendet worden iſt, ſind 
30 Bataillone angemeldet, und in Galatz und Braila find ſchon die 
Quartiermacher für dieſe Truppen eingetroffen. Zur Verſtärkung der in der 
Türkei ſich befindenden ruſſiſchen Armeen ſind dieſe Nachſchübe jedenfalls nicht 
beſtimmt; es iſt alſo begreiflich, daß man ſich in Rumänien im größten Maße 
über dieſe Vorbereitungen beunruhigt fühlt. Anderereits vollzieht ſich in Bul⸗ 
garien eine Rückwärtskonzentrirung der ruſſiſchen Armee gegen die Donau. 
Die türkiſchen Donaufeſtungen ſind zwar noch nicht an die ruſſiſchen Truppen 
übergeben; in einigen Tagen aber dürften alle der Uebergabe entgegenſtehenden 
Schwierigkeiten behoben ſein, und dann wird die à cheyal der Donau einge⸗ 
nommene ruſſiſche Stellung eine ſehr ſtarke, und für eine etwa nach Weſten 
gerichtete Operationsbaſis äußerſt günſtige ſein. In ruſſiſchen militäriſchen 
Kreiſen wird ſogar davon geſprochen, daß ein Theil der in Armenien befind⸗ 
lichen ruſſiſchen Armee (etwa 30.000 Mann) binnen einigen Wochen an die 
rumäniſche Grenze gebracht werden ſoll, um das 10. Korps abzulöſen, welches 
bis jetzt an den Küſten des Schwarzen Meeres aufgeſtellt war. 

Die aus Rußland ſelbſt hier einlangenden Nachrichten machen es 
unzweifelhaft, daß dort neue militäriſche Anſtren gungen gemacht 
werden, als wenn es gelten würde, ſich für einen neuen Krieg vorzubereiten. 
Kaufleute, welche von Taganrog und aus Mittel⸗Rußland hieher kommen, um 
die durch den Krieg unterbrochenen Handelsbeziehungen wieder anzuknüpfen, 
wiſſen nur von Kriegsvorbereitungen, Truppenkonzentrirungen u. i. w. A eve 
zählen. Die Rekrutirung iſt in Rußland niemals früher mit einer fo de 
Leichtigkeit und Präziſion vor fih gegangen, wie jetzt. Junge Leute aus allen 
Ständen melden ſich zum Militärdienſte. Außerdem iſt eine fortwährende 
Truppendislokation nach der ſüdweſtlichen Grenze zu bemerken. Man könnte ſogar 
ſagen, daß die militäriſche Bewegung erſt jetzt eine allgemeine geworden iſt. 
Immerhin iſt es ſehr gerathen, die nichts weniger als unwahrſcheinliche Even⸗ 
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tualität ins Auge zu faffen, daß, ehe wenige Wochen verſtreichen werden, eine 
neue ruſſiſche Armee in der Stärke von 130.000 Mann in Rumänien kon · 
zentrirt ſein dürfte, hinter welcher ſich ſtarke Reſervekorps in Beßarabien ſam⸗ 
meln. Einſtweilen genügen die Thatſachen, daß zwiſchen Adſchut und Okna 
im Trotuch⸗Thale alle Anſtalten zur Errichtung eines Lagers getroffen wer⸗ 
den und auf der ganzen Gereth-Ginie fich eine rege militäriſche Thätigkeit be⸗ 
merkbar macht, was ebenſo in der Walachei, nördlich von Buzeu und Plojeſchti, 
der Fall iſt. 


Nach Meldungen aus Bukareſt vom Heutigen, ift die Räumung der 
Feſtung Ruſtſchuk ſeitens der Türken im voll a Zuge. Gleichzeitig kehren 
auch die Konſular-Vertreter der Mächte, welche die Feſtung während der Bie 
lagerung verlaſſen haben, dahin zurück. Der k. und k. öſterreichiſch⸗ungariſche 
General-Ronful Ritter v. Montlong dürfte bereits heute dort eingetroffen ſein. 

Die Uebergabe der Feſtung Widdin ſeitens der Türken iſt noch nicht 
erfolgt, und dürfte auch kaum an die rumäniſchen Truppen erfolgen. Mehrere 
rumäniſche Regimenter, welche zum Belagerungs⸗Korps vor dieſer Feſtung gee 
hörten, haben ſogar ſchon ihren Rückmarſch nach Rumänien angetreten. 


Man glaubt in Rom, wie man von dort über die gegenwärtig im 
Vatikan vorherrſchenden Dispoſitionen ſchreibt, ziemlich allgemein, daß das 
bevorſtehende Konklave nur von kurzer Dauer ſein werde, weil das Heilige 
Kollegium in ſeinem Streben, der Beſorgniß der Gläubigen ein Ende zu 
machen, ſchon ſo ziemlich bezüglich der Wahl des neuen Papſtes übereingekommen 
iſt. Selbſtverſtändlich wird der Gewählte ein Italiener ſein, denn die römiſche 
Kurie verhehlt ſich nicht, daß ſie durch die Wahl eines Ausländers bei den 
Römern ein neues Hinderniß für eine künftige Reſtauration der weltlichen 
Macht ſchaffen würde. Sicher iſt es ferner, daß bei der Wahl jede Perſönlich⸗ 
keit vermieden werden wird, an welcher irgend eine — ſelbſt nichtkatholiſche — 
Macht Anſtoß nehmen könnte. 

Der Nachfolger Pius IX. wird überhaupt, nach der Anſicht des Gewährs⸗ 
mannes der „Pol. Korr.“, ein Uebergangs-⸗Papſt ſein, wie es nach 
Anſicht der Kardinäle die Zeitverhältniſſe als Uebergangs⸗Epoche zwiſchen den 
Bedrängniſſen der Gegenwart und den Triumphen der Zukunft bedingen. Die 
Mehrzahl der Römer hofft beſtimmt, daß die Wahl auf einen gebornen Römer 
oder doch mindeſtens auf einen im ehemaligen Kirchenſtaate gebornen Kardinal 
fallen werde, wie z. B. den Sub⸗Dekan des Heiligen Kollegiums, Mſgr. di 
Pietro, Bijhoj von Porto und Sta. Rufina; Migr. Morichini, Biſchof 
von Albano; Migr Pecci, Erzbiſchof von Perugia u. f. w. Kardinal di 
Pietro gilt als ein Frankreich ganz beſonders genehmer Kandidat. Er iſt ein 
eifriger Beſucher der franzöſiſchen Botſchaft beim Vatikan und in ſeiner Villa 
zu Albano bringen die franzöſiſchen Botſchafter meiſt den Sommer zu. Im 
Uebrigen iſt man in der katholiſchen Welt überzeugt, daß der Uebergangs⸗Papſt 
trotz allfälliger, gemäßigter Alluren, der Haltung Pius IX. treu bleiben, daß er 
gegen die Annexion des Kirchenſtaates an Italien proteſtiren, den Vatikan 
nicht verlaſſen, die jährliche Apanage von 3,225.000 Lire zurückweiſen und 
endlich die Bannflüche des Syllabus erneuern werde. 


Wien, 20. Februar. 

* (Verſonalnachrichten.) Se. Majeſtät der Kaiſer hat dem ſpaniſchen 
Miniſter des Aeußern, Don Emanuel Sil ve la, das Großkreuz des Leopold- 
Ordens, dem ſpaniſchen Divifions-General Zacarias Gonzalez y Co y es 
nede den Orden der Eiſernen Krone erfter Klaſſe, dem ſpaniſchen Ravallerie- 
Brigadier Baſilio Auguſtin Davila und dem Oberſten des Generalſtabes, 
Don Carlos Es pinoſa de los Monteros, das Komthurkreuz des 
Franz Joſef⸗Ordens mit dem Stern, ferner dem Attache im ſpaniſchen Mini 
ſterium des Aeußern, Auguſto v. Kobbe, den Orden der Eiſernen Krone 
dritter Klaſſe, dem Beamten der ſpaniſchen Südbahn, Don Carlos Aurioles. 
und dem Beamten des Miniſteriums der öffentlichen Arbeiten, Don Enrique 
Barna, das Ritterkreuz des Franz Joſef⸗Ordens verliehen. — Miniſter 
Dr. v. Stremayr hat Montag zum erſtenmal das Bett auf einige 
Stunden verlaſſen können. — Der in weiten Kreiſen bekannte Buchhändler 
Herr Theodor Demuth, mit Herrn Pauli Beſitzer der Buchhandlung 
Gerold und Komp., iſt ſeit einigen Tagen lebensgefährlich erkrankt. 

* (Audienzen.) Se. Majeſtät der Kaifer hat Montag Audienzen 
ertheilt und hatten unter Anderen die Ehre empfangen zu werden: Freiherr 
v. Schwarz⸗Senborn, FML. Freiherr v. König, Sektionschef im 
Reichs⸗Kriegsminiſterium; GM. Freiherr Bibra v. Gleicherwieſen, 
GM. Ratky de Salamonſa, Obert Games, Oberſt Ritter von 
Kleyle, Kämmerer Graf Brandis, Kämmerer Freiherr v. Bees, 
Miniſterial⸗Vizeſekretär Freiherr v. Hohenbühel, Deputation des In⸗ 
duſtriellen⸗Ball⸗Comités. Bo 

(Hoher Beſuch.) Se. kaiſerliche Hoheit der Herr Erzherzog Karl 
Ludwig beehrte am Montag das Atelier des Landſchaftsmalers Adolf O b e r- 
müllner mit einem einſtündigen Beſuche und beſichtigte mit eingehendem 
Intereſſe die hochalpinen Studien des Künſtlers, ſowie die in Arbeit befind- 
lichen Gemälde nach Motiven der Tiroler und Schweizer Gebirgswelt. 

(Vom Induſtriellen⸗Valle.) Seine Majeſtät der Kaiſer 
empfing am letzten Audienztage das Präſidium des Induſtriellen-Ballcomites 
und nahm die Einladung zu dem Balle am 26. d. M. huldvollſt entgegen. Der 
Monarch erwiderte der Deputation, es werde ihn freuen, auch heuer 
wieder das glänzen de Ballfeſt zu beſuchen, und er hoffe, 
daß auch die Kaiſerin auf demſelben werde erſcheinen 
können: 
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32. Sitzung des Abgeordnetenhauſes⸗ 
(Spezialdebatte über den Zolltarif) 
Finanzminiſter Baron Pretis. 

Fortſetzung aus den Abendblatte.) Es kann Niemandem, der unſere Zoll⸗ 
erträgniſſe mit denen anderer Länder vergleicht, der auffallende Umſtand ent⸗ 
gehen, daß unſere Zolleinnahmen entſchieden weit zurückbleiben hinter den Er⸗ 
webniffen anderer Länder. Ich möchte nur aus dem Motivenberichte der Me» 
gierung daran erinnern, daß das Zollerträgniß; welches im Verhältniſſe zur 
Geſammtheit der Staatseinnahmen in England über 26, in Deutſchland über 8, 
in Frankreich über 9 und in Italien über 7 Perzent ausmacht, bei uns kaum 
etwas mehr als 3 Perzent beträgt. Allerdings muß ich dabei in Anſchlag 
bringen, daß in Oeſterreich das Tabak⸗Monopol beſteht und daß daher ein 
Vergleich über die Höhe der Zolleinnahmen eigentlich nur zuläſſig iſt, wenn 
man ſich auf jene Länder beſchränkt, welche ebenfalls das Tabak⸗Monopol 
haben. Und ich möchte daher den Vergleich auch nur mit Frankreich und 
Italien machen, von welchen beiden Ländern die Zolleinnahmen, und zwar in 
Frankreich mehr als das Dreifache, in Italien mehr als das Doppelte wie in 
Oeſterreich⸗Ungarn ausmachen, ; 

Man wird mir vielleicht einwenden, der Unterſchied komme daher, daß 
wir eine geringere Konſumtion und eine geringere Konſumtionsfähigkeit haben. 
Es iſt aber nicht richtig, wenn man von der Anſicht ausgeht, daß wir ein⸗ 
facher, daß wir nüchterner leben als andere Völker. Im Gegentheil, meine per⸗ 
ſönliche Erfahrung fagt mir, daß namentlich in den Zentren, in den Städten, 
nicht blos in den Hauptſtädten, ſondern überall dort, wo auf geographiſch 
beſchränkten Räumen größere Bevölkerungsmengen ſich vereinigen, die Konſum⸗ 
¿ton in Oeſterreich thatſächlich mindeſtens nicht nüchterner und — ich möchte 
beinahe ſagen — reichlicher iſt, als dies in anderen und namentlich in den 
benachbarten Ländern der Fall iſt. Es iſt allerdings ſchwer, für eine ſolche 
Behauptung beſtimmte Daten aufzuführen. Ich habe mir aber doch die Mühe 
gegeben, irgend eine Cynoſur zu finden, und habe dieſelbe finden zu können 
geglaubt in einem Vergleiche der Tabakkonſumtion, natürlich nur in jenen 
Ländern, in welchen fie nach den Mengen und nach der Geldbedeutung der 
konſumirten Mengen genau zu eruiren iit, und das tt natürlich nur in den 
Monopolsländern der Fall. Wie ſtellt ſich nun da das Verhältniß heraus? In 
Frankreich werden per Kopf 748 Gramm Tabak konſumirt und das repräſentirt 
mit Rückſicht auf die dortigen Verkaufspreiſe, in denen ja die Tabakſteuer ent⸗ 
halten tit, einen Geldwerth von 2 fl. 96 kr. In Italien werden 656 Gramm 
per Kopf konſumirt, und der äquivalente Geldbetrag beläuft ſich auf 1 fl. 78 kr. 
In Oeſterreich beläuft ſich dagegen die Konſumtion auf 1484 Gramm per Kopf 
Und der äquivalente Geldbetrag macht 2 fl. 70 kr. aus. Nun, daß bei uns die 
Quantität beinahe das Doppelte von der in Frankreich, daß andererſeits der 
Geldbetrag, welcher dafür entfällt, bei uns geringer iſt, als in Frankreich, 
beruht einfach darauf, daß eben die franzöſiſche Regie eine viel größere Kon- 
RO Zë von Tabak einhebt. . 

Ich bin ſelbſt ein ſehr eifriger Raucher und habe durchaus nicht die 
Abſicht, in dieſer Frage hart zu urtheilen. (Heiterkeit.) Aber ich möchte daraus 
denn doch deduziren, daß, wenn man auf die Konſumtionsfähigkeit und auf 
bie thatſächliche Konſumtion in dieſem doch unſtreitig lediglich als Genuß⸗ 
mittel anzuſehenden Artikel ſchließt, daß darin eine Konſumtion ſtattfindet, 
welche wohl zu dem Schluſſe die Berechtigung gäbe, daß es nicht gar ſo ſchlimm 
um unsere Konſumtionsfähigkeit und unſere Konſumtion beſtellt ift. 

Welches Beiſpiel hat uns Italien gegeben? Italien hat ſich nicht darauf 
beſchränkt, wie wir es hier thun wollen, Kaffee, Petroleum und Südfrüchte mit 
hohem Zolle zu belegen, Italien hat das tägliche Brod beſteuert, Italien hat 
die Mahlſteuer eingeführt, und mit einer Energie, die meines Erachtens dem 
damaligen Miniſter Sella alle Ehre macht. Mit einer Selbftverleugnung, die 
man dem italieniſchen Volke hoch anrechnen muß, hat dasſelbe im Intereſſe 
des Gleichgewichtes im Staatshaushalte, im Intereſſe der Erhaltung des 
Kredits diefe ſchweren Opfer gebracht, allerdings mit einem finanziellen Cre 
folg, der der Mühe werth war. Die italieniſche Mahlſteuer, die — wenn ich 
nicht irre — im erſten Halbjahre ihrer Einführung 1' Millionen Francs 
trug, tit in wenigen Jahren auf ein Erträguiß von 90 Millionen Francs ge⸗ 
ſtiegen. Es iſt allen verehrten Herren bekannt, welche große Agitation damals 
in Italien herrſchte, und man hat ſich daran gewohnt und man trägt heute 
die Steuer, man hat das Bewußtſein, ein Opfer gebracht zu haben, aber ein 
Opfer zu einem Ziele, welches des Preiſes werth war. 

Wir gehen nicht ſo weit, und ich hoffe, daß es uns erſpart 
bleiben wird, auch zu ſo draſtiſchen Mitteln zu greifen, 
obgleich ich für meinen Theil nicht leugne, daß, wenn es ſich darum handelt, 
den Kredit des Staates aufrecht zu erhalten, wenn es ſich darum handelt, das 
Gleichgewicht herzuſtellen, wenn es ſich darum handelt, die Valuta herzuſtellen 
— ich glaube — kein Opfer groß genug ſein darf, um einem ſo erhabenen 
Ziele nahezukommen. Wird das Ziel erreicht, dann wird ein Gefühl des Wohl⸗ 
pus und der Behaglichkeit bis in die ärmſte Hütte dringen, und man wird 
ich mit den Opfern verſöhnen, die man gewiß nicht gerne, aber mit dem Be- 
wußtſein gebracht hat, ſeinem Vaterlande einen hohen Dienſt zu erweiſen. Ich 
wiederhole: Ich hoffe nicht, daß wir dazu kommen müſſen, aber ich nehme, für 
meine Perſon, keinen Anſtand, zu erklären, daß, wenn das das einzige 
Mittel wäre, um ſolche Ziele zu erreichen, ich auch vor dem 
nicht zurückſchrecken würde. 

Und jetzt möchte ich auf das eigentliche Thema kommen, auf den Kaffees 
zoll. Kaffee wird bei uns konſumirt in ſteigender Progreſſion. Die Konſum⸗ 
tion hat im Jahre 1876, glaube ich. 326.000 metriſche Zentner ausgemacht. Es 
ift ja das Mehrertraͤgniß, welches wir aus dem Kaffeezoll erwarten, für unſere 
Reichshälften auf etwas über zwei Millionen Gulden veranſchlagt. Die Frage 
iſt nun: Wird die Laſt, welche dadurch der Bevölkerung auferlegt wird, eine jo 
hohe, daß ſie nicht ertragen werden kann? Wenn ein Artikel, wie es beim 
Kaffee der Fall iſt. in den letzten zwanzig Jahren um 100 Perzent ſeines 
Werthes ſteigen kann, wenn ein Artikel, wenn ich nur die letzten zehn Jahre 
nehme, um 50 Perzent ſeines Werthes ſteigen konnte, und mwenn diefe Preis- 
ſteigerung nicht nur keinen Augenblick die Konſumtion behinderte, vielmehr 
gleichzeitig mit der Preisſteigerung die Konſumtion ebenfalls um 50 Perzent 
geſtiegen iſt, dann liegt darin wohl der deutliche Beweis dafür, daß eine geringe 
Erhöhung des Zolles, die ſich alſo nach den Regierungsanträgen, in Bante 
valuta umgerechnet, auf 5 kr. per Pfund oder 10 kr. per Kilo, alſo 10 fl. per 
100 Kilo beläuft, unmöglich nachtheilige Folgen haben könne, welche eine 
100perzentige Preisſteigerung in gar keiner Richtung geäußert hat. Hat man 
ſich denn klar vorgerechnet, wie viel von einer ſolchen Steuererhöhung auf den 
Kopf der Bevölkerung kommt? Die ganze Erhöhung, welche wir 
Ihnen beantragt haben, würde ausmachen 7 kr. in Gold 
daz Kopf oder 84 kr. in Papiervaluta. Wenn ich aber annehme, 


ab nur ein Drittbeil der Bevölkerung Kaffee konſumirt, fo würde die ganze 
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Prelsflelgerung für dieſes Drittheil der Bevölkerung 21 kr. in Gold und 25 kr. 
und der Eër in Papes Per Kopf und Jahr ausmachen. Ich möchte 
denn doch fragen, ob man in einer ſolchen Erhöhung etwas erblicken kann, 
was ikgendwie empfunden werden fórim von der Bevölkerung, ob das eine 
Bedrückung iit, welche auch nur im allerempernteſten die Konſumtion des Kaffees 


beeinflußen könnte? M bi AW Wa 
100 Was auf die unteren Schichten fällt, ifl ein minimales Quantum und dem 
gegenüber ſteht der Erfolg, welcher durch tnfere Vorlage erzielt werden foll, ein Mehr- 


Erträgniß von zwei Millionen Gulden für die Staatsfinanzen. Glauben Sie, daß es 
irgend einen anderen Weg gäbe, auf dem es möglie wäre, ein nur annähernd 
gleiches Ziel zu erreichen, ohne die Bevölkerung in höre rem. Grade zu treffen, 


8 ieſem Wege der Fall it? Nehmen Sie einen mittleren 
als es auf dieſem Wege der Fall if nen, nat A 


Hausſtand an, th dem ein Kilo p H a 
und das find die mittleren Hausftände, fo macht die 
ganze Zollerhöhung per Monat zehn Kreuzer, Per Tag 


Drittel Kreuzer. Iſt irgend Jemand da, der fich wegen dieſer 
Zollerhöhung um nur ein Loth Abbruch thun würde an der Konſusstion 
eines ſo beliebten Genußmittels? Ich habe die Ueberzeugung, daß nicht eine 
Bohne Kaffee weniger konſumirt wird bei den neuen Finanzzöllen. Ich ſage 
daher, und es tft meine objektive, innerſte Ueberzeugung, ich kann kaum einen 
Artikel finden, von dem ich glaube, daß er leichter eine Steuer⸗Erhöhung er⸗ 
tragen könnte, als gerade der Kaffee. 5 E 

Man Bat die Befürchtung ausgeſprochen, daß man durch die Erhöhung 
des Kaffeezolles mit Rückſicht auf den niederen Zoll, den man ſetzt in Deutſch⸗ 
land einhebt, den Schmuggel befördern würde. Auch in dieſer Beziehung möchte 
ich an Dasjenige erinnern, was ich ſchon dem Ausgleichs⸗Ausſchuſſe gejagt 
habe. Es gibt ja auch da eine gewiſſe Praxis und eine gewiſſe Erfahrung und 
die Zollbehörden haben die Erfahrung gemacht, daß eine Schmuggel⸗Prämie, 
die geringer als 3 fl. iſt, niemals zum Schmuggel reizen könne, natürlich mit 
Ausnahme des kleinen, ich möchte Koda des Handſchmuggels, der an der Grenze 
getrieben wird. y A 

Es ift wiederholt betont worden, daß aus den Finanzzöllen und vor⸗ 
nehmlich aus dem Kaffeezolle der anderen Reichshälfte ein bedeutendes Präzi⸗ 
puum zukäme. Ich weiß nicht, ob es rathſam und ob es gut nt, wenn man 
die Regelung des einheitlichen Zollgebietes im Auge hat, dieſes Moment gar zu 
ſehr ins Gewicht zu legen. (Rufe: Sehr richtig) Ich glaube, meine verehrten 
Herren, wir ſollen da ehrlich und offen gegen uns ſelbſt ſein. Mir will es 
vorkommen, als wenn das ein etwas zweiſchneidiges Schwert wäre Es liegt 
ja in der Natur der Verhältniſſe, daß in einem großen Reiche, wie das unfere, 
nicht nur in beiden Hälften, daß auch in den Provinzen, in den einzelnen 
Ländern des Reiches die Konſumtions⸗Verhältniſſe verſchieden find. In dem 
einen til Induſtrie, in dem anderen tft keine Induſtrie, die Zölle zahlen fie 
alle gleich. Es iſt eine Abgabe, die von Jedem erhoben wird. Und wenn ich 
daraus auch durchaus nichts abſtrahiren will und nicht möchte, daß dieſe 
Aeußerung zu irgend einem Mißverſtändniſſe Anlaß gebe, fo glaube ich, darz 
über darf man ſich doch auch nicht täuſchen, daß diejenigen Zölle, die nicht aus 
ſteuerpolitiſchen Gründen eingehoben werden, in mehr oder minderem Maße 
jedenfalls von Allen gezahlt werden. Sie ſollen gezahlt werden, es 
liegt der Gegenpreis in der Einheit, in der Solidarität 
des wirthſchaftlich Sich⸗Ergänzens. Aber ich glaube, dieſes Moment 
muß man dann auch nach beiden Seiten walten laſſen und darf nicht in der 
einen Richtung Ja, in der anderen Richtung Nein ſagen. 

Es iſt uns in der Generaldebatte auch der Vorwurf gemacht worden, 

daß wir unſererſeits immer das Reich im Auge haben. 
Nun ich mache kein Hehl daraus, mir iſt es ganz unmöglich, daß ich irgend 
ein Verhältniß, welches uns berührt, anders auffaſſe, als in unſerer Bezie⸗ 
hung zum großen Reiche. Und ich würde aufhören, thätig zu ſein, ich würde 
meine Spannkraft verlieren, wenn ich nicht immer und überall bei jeder Thä⸗ 
tigkeit, welche ich im öffentlichen Leben unternehme, geleitet würde von dem 
einen Beſtreben, alles, was in meinen Kräften liegt, beizutragen, um das Reich 
in ſeiner Geſammtheit zu halten und zu kräftigen. Deswegen vermag 
ich auch in einer finanziellen Frage, wie die vorliegende, 
den Gedanken des Reichsintereſſes undden davon un 
zertrennlichen Gedanken der Solidarität beider 
Hälften nicht aus den Augen zu laffen; und ich möchte 
meinestheils bitten, dieſes Moment des Zu⸗genau⸗Rechnens nicht zu ſehr in den 
Vordergrund zu ſtellen. 
' Und wenn Sie dies doch thun, fo möchte ich denjenigen Herren gegen⸗ 
über, welche eben anderer Anſicht ſind, doch bemerken, daß ich glaube, daß auch 
das Moment des Präzipuums, welches Ungarn in den Zöllen genießt, den 
thatſächlichen Verhältniſſen gegenüber überſchätzt worden iſt. Ganz genau das 
Konſumtionsverhältniß der einen und der andern Reichshälfte gegen einander 
abzumeſſen, ift ganz unmöglich, aber dafür glaube ich einſtehen zu können, daß die 
Unterſchiede, wie ſie hier erwähnt worden ſind, namentlich in Bezug auf den Kaffee, 
nicht die Dimenſionen haben, welche angedeutet werden. Es mag ein Unterſchied ſein, 
aber er iſt um vieles weniger bedeutend, als Sie ihn angenommen haben. Und 
daan iſt ein Moment nicht erwähnt worden, welches, wie ich glaube, dem gegen⸗ 
übergeſtellt werden fol. Zugegeben, daß wirklich bei dem Kaffeezoll die eine 
Reichshälfte beſſer fährt als die andere, hat denn der neue Tarif nicht noch 
eine andere Reform gebracht, die unbedingt zu unſeren Gunſten lautet? Hat 
der alte Tarif nicht die Mehlzölle und Getreidezölle 
gekanntund werden die Mehl⸗ und Getreidezölle nicht 
aufgehoben? Und find wir es nicht geweſen, welche die Mehl- und Ge- 
treidezölle gewiß vorwiegend bezahlt haben. Ich glaube, wenn man ſchon rechnet, 
ſo muß man dieſes Moment auch mit in Anſchlag bringen. 

Ich glaube zum Schluſſe kommen zu ſollen. Ich wiederhole nochmals, 
es find lediglich ſteuer⸗ und finanzpolitiſche Gründe geweſen, welche zur Bes 
antragung der neuen Zölle geführt haben; ſie ſind vorgeſchlagen worden, als 
ein Theil des Programmes, welches die Regierung auszuführen ſich bemüht hat. 
Daß ſie dem Zwecke dienlich ſind, beweiſt die Geſetzgebung anderer Länder. Ich 
glaube, auch die Argumente, welche ich angeführt habe, können vielleicht 
Einiges dazu beitragen, um den Beweis zu führen, daß dieſe Anträge für die 
Bevölkerung nicht die ſchlimme Bedeutung haben. welche man ihnen beigemeſſen 
hat. Es iſt vornehmlich vom demokratiſchen Standpunkte aus gegen beide 
Zölle angekämpft worden. Nun ich verzichte gerne darauf, für mich das an 
und für ſich gewiß ſehr ehrenvolle Epitheton eines Demokraten in Anſpruch zu 
nehmen. Aber etwas Anderes beanſpruche ich; ich beanſpruche, der ehrliche und 
redliche Freund des öſterreichiſchen Volkes zu ſein, dem anzugehören ich ſtolz bin. 
Ich betrachte es nun als meine Freundespfiicht, ganz offen das zu ſagen, was 
ich für wahr und richtig halte. Ich glaube, es iſt die erſte Aufgabe des wahren 
Freundes des Volkes, keine Täuſchungen aufkommen zu laſſen, ſondern die Dinge ſe 
darzuſtellen, wie ſie ſind. Und wenn man nun auf der einen Seite ſich fager 
muß, daß eine Erhöhung der Staatseinnahmen unbedingt nothwendig ift, wenn 
man Dë fagen muß, daß ſelbſt durch die äußerſte Sparſamkejt, deren Gand- 
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habung — ich wiederhole es noch einmal — gaa feite Programm der Regie⸗ 
zung und ſämmtlicher Faktoren des Staatsleeens it — wenn man auch in die⸗ 
fla” e, reifen Gm molto — doń das Ziel der Dere 
felling des Gleichgewichtes im Stgatshaushalte nimmer wird erreicht 
werden können; wenn, man daher in die Nothwendigkeit verſetzt iſt 
ANY Erreichung dieſes Jieles und zur Erhaltung feines Kredits an 
ich ſezr erhebliche Erhöhung der Einnahmen zu gehen, dann, glaube 
told Mar lich einfacz die Frage vorlegen 4 Wie kanu das am 
1 ` at d'W fühlbar für „die große Bevölkerung geſchehen? 
gen dag nee 1 ich nochmals und ich wünſche, daß es geſagt bleibe, 
GC (ub es gehört werde, und daß man ſich ſeinerzeit daran erinnere, daß ich 
2 gelagt habe: Jeg kann mir kein Mittel denken, wie man ſich die Erhöhung 
2 Staatseinveihmen um ſieben Millionen Gulden, wie wir fie aus den 
e erwarten, in einer leichteren, für die Bevölkerung weniger empfind⸗ 
a ale verſchaffen könne, als durch die Fiuanzzölle, und aus dieſem 
a ve bitte ich Sie, nicht etwa, weil ich meine Vorlagen vertreten muß und 
DEF reten will, Sondern als guter Freund des öſterreichiſchen Volkes, als Ihr 
alter Freund, ich die Fragen wohl zu überlegen und den Anträgen, welche 
wir in Bezug auf die Finanzzölle geſtellt haben, Ihre Zuſtimmung nicht zu 


verſagen. (Beifall.) 


Abg. Dr. v. Plener, 

Trotzdem ich im Ausſchuſſe für einen Zollſatz von 20 fl. eingetreten bin 
und auch jetzt erklären kann, daß ich im hohen Hauſe für dieſen Zollſatz ſtimmen 
werde, trotzdem ich ferner mit den Ausführungen des Herrn Finauzminiſters 
im Großen und Ganzen einverſtanden bin und die Nothwendigkeit anerkenne, 
durch Erhöhung der indirekten Steuern ſo viel als möglich zur Vermehrung 
der Einnahmen beizutragen, ſehe ich mich doch veranlaßt, bevor wir zur Ab⸗ 
ſtimmung ſchreiten, das hohe Haus auf die große Bedeutung der vorliegenden 
Frage aufmerkſam zu machen. Durch die Quoten⸗Deputation des Reichsrathes 
wurde die Frage des Kaffeezolles in ausführlicher Weiſe erörtert und dave 
gethan, daß die ößferreichiſche Reichshälfte, trotzdem fie 85 Perzent des ge⸗ 
ſammten im Reiche verzehrten Kaffees konſumirt, blos 61 Perzent für fich be⸗ 
halten ſoll und es wurde von der Quoten⸗Deputation darauf hingewieſen, daß 
man nicht ohne genügenden Vorbehalt die Erhöhung des Zolles von Kaffee 
behandeln könne. Darauf möchte ich nun auch das hohe Haus aufmerkſam 
gemacht haben. 

Abg. Dr. Shay, 

Von dem Finanzprogramm der Regierung haben wir leider immer nur 

en einen Theil gefühlt, nämlich den, wo es ſich um eine Erhöhung der Ein⸗ 
zahmen gehandelt hat (Rufe: Sehr richtig!), während Anträge, welche auf 
Verminderung der Ausgaben hinausliefen, ſowöhl von der Regierung, als von 
der Majorität des Budget⸗Ausſchuſſes A la mine zurückgewieſen wurden. Es 
vit, wie ich glaube, keine ungerechte Anforderung, wenn das Volk wünſcht, man 
möge in Zukunft mit den Erſparungen beginnen, und eine 
Erhöhung der Einnahmen darauf folgen lajien (Rufe: Sehr 
richtig!). Ich glaube auch im Namen meiner politiſchen Freunde ſprechen zu 
können, daß wir in dem Augenblick, wo die Regierung ernſthaft daran geht, 
Erſparungen im Staatshaushalte eintreten zu loffen, mit Vergnügen bereit 
wären, auch eine Erhöhung zu votiren, daß wir aber im gegenwärtigen Augen⸗ 
Pie, wo wir für die erufthaften Abſichten der Regierung in der angeführten 
Richtung nicht die geringſte Gewähr beſitzen, uns zu einer, die Bevölkerung 
. Erhöhung der Einnahmen nicht verſtehen können. (Lebhafter 
Beifa 


Abg. Ed. Sueß. 

Ich bin der Anſicht, daß die Frage des Präzipuums für Ungarn ſehr 
Überſchätzt wird, daß die Beträge nicht jo hoch find, als man ſich vorſtellt. Ich 
konnte in Bezug auf Kaffee keine Ziffern erhalten, die über das Jahr 1874 
hinausgehen, aber aus den Ziffern ergibt ſich, daß die Verſchiebung der Bei- 
tragspflicht zum Nachtheile Oeſterreichs bei jedem Gulden Kaffeezoll 35.000 fl. 
ausmacht. Das würde alfo bei einem Unterjchiede von 20 oder 24 fl. 
140.000 fl. ausmachen. Aus dieſem nicht ganz zuverläſſigen Reſultate geht 
hervor, daß die Sache überſchätzt wird; ſie wird auch darum überſchätzt, weil 
der geehrte Vorredner ſich die Frage ſtellen könnte, ob nicht z. B. auch bei 
Webemaaren ein Präzipuum verlangt werden ſoll, und weil man hier auf ein 
Gebiet der Diskuſſion kommt, über welches uns heute das nöthige Materiale 
nicht vorliegt. W wasz 

Es ſteht für mich die Sache einfach fo: Iſt es zweckmäßig, vom bisheri- 
ven Zoll von 16 fl. den ungebeuren Sprung auf 24 fl. zu thun? Und nach 
den Erfahrungen, die wir an andern Orten bei ähulichen Steuern gemacht 
haben, ſage ich: man kann ein wenig höher gehen, aber 24 fl. iſt zu hoch und 
es iſt zu befürchten, daß bei einer ſo gewaltigen Steigerung entweder der 
Konſum abnehmen oder doch aufhören würde, jenes allmälige Wachsthum zu 
zeigen, welches er im Laufe der letzten Jahre gezeigt hat. Deshalb ſage ich 
ganz offen: Ich habe im Ausſchuſſe für DU, fl. geſtimmt, ich nehme gar keinen 
Anſtand, hier für die 20 fl. zu ſtimmen; für mich bat die Sache die enorme 
Bedeutung nicht, welche man ihr beilegt, ſondern für mich ſtellt ſich die Frage 
fo, ob man glaubt, daß bet dieſen 20 fl. der Konſum leiden würde oder 
nicht. Ich bin der Auſicht, daß das verehrte Haus recht gut bis 20 fl., aber 
nicht darüber hinausgehen kann. (Rufe: Oho! auf der äußerſten Linken.) Denn 
wenn man darüber hinausgehen würde, würde man thatſächlich den Konſum 
ſtören. Zum Schluſſe mache ich darauf aufmerkſam, daß im Laufe der letzten 
Jahre die Erzeugung und Verzehrung von Surrogaten in Oeſterreich ſo ſehr 
zugenommen hat, daß mau ſchwerlich wird ſagen können, daß die ärmeren 
Klaſſen nun in Bezug auf Kolonialkaffee fih weſentlicher werden einſchräuken 
aiten. (Bravo!) 

Abg. Frh. v. Walterskirchen. 

Der Herr Abgeordnete für die Klagenfurter Handelskammer hat an die 
Regierung die ganz beſtimmte und präziſe Anfrage geſtellt: „Sind die Verän⸗ 
derungen der Induſtrialzölle ein Kompenſations⸗Objekt im Ausgleichshandel, 
oder ſind ſie es nicht?“ Und er fügte bei, daß nach dem, was bisher darüber 
in die Oeffentlichkeit gedrungen ſei, ihm in der Sache noch ein ungelöſter 
Widerſpruch zu liegen ſcheine, uud der geehrte Handelsminiſter ſagte hierauf in 
ſeiner Rede offenbar als Beantwortung dieſer Frage: „Von einem ſolchen 
Tauſchhandel zwiſchen der Erhöhung der Finanzzölle und der Erhöhung der 
Induſtrialzölle ift zwar andererſeits viel geſprochen worden, dies war aber 
der Standpunkt der Regierung niemals.“ Und weiter: „Was die Schutzzölle 
andererſeits anbelangt, haben wir das Poſtulat derfelben geſtellt, weil wir fie 
im Intereſſe der Induſtrie für nothwendig hielten. Bei dieſer Sachlage glaubten 
wir niemals einen Preis dafür anbieten zu dürfen.“ Damit ſollten wohl die 
Widerſprüche, welche der Abgeordnete für die Klagenfurter Handelskammer 
betont hat, beſeitigt werden und das Gewiſſen Derjenigen beruhigt. werden, 
welche die höheren Induſtrialzölle wollten, aber nicht das Odium auf 
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fic) nebmen wollten, welches in der Bewilligung 
legen wäre. \ 

Ich bedauere, jagen zu müſſen, daß durch biele Ausführungen der Re⸗ 
gierung diefer Widerſpruch für mich nicht behoben erſcheint, ſondern daß ich 
im Gegentheile einen neuen und eklatanten Widerſpruch erblicke zwiſchen dem, 


Nr 0. 
der höheren Finanzzölle ge⸗ 


was die Regierung bei dieſer Gelegenheit geſagt hat, und Aeußerün get; bie, fie 


bei anderen Gelegenheiten gemacht hat. Ich finde einen fo großen Widerſprüch 
zwiſchen dieſen verſchiedenen Aeußerungen bei verſchiedenen Gelegenheiten, daß 
die Kennzeichnung derſelben parlamentariſch nur dadurch möglich wäre, daß 
man ſagt, eine der beiden Aeußerungen ſteht auf febr gejpanntem Fuße mit 
der Wahrheit. 

In der dritten Sitzung der Quoten⸗Deputation 
Herr Finanzminiſter: „Die Erhöhung der 
ſie ſind eine nothwendige Gegen⸗Konzeſſion 
den Schutzzöllen.“ (Bewegung, lebhafte 


) tion tagte Se. Exzellenz der 
Finanzzölle brauchen wir ſelbſt, und 

für die Einwilligung Ungarns zu 
Rufe: Hört! Hört!) Und in der achten 
Sitzung der Quoten⸗Deputaktion ſagte wieder Se. Gey Meng der Herr Finauz⸗ 
miniſter: „Es war nicht zu vermeiden, auf die Erhöhung der Verzehrungs⸗ 
ſteuer⸗Neſtitution im Sinne Ungarns einzugehen, weil auch wir wieder Gegen⸗ 
Konzeſſionen von Ungarn begehrt haben.“ 

In derſelben Sitzung ſagte der Herr Miniſter⸗Präſident Fürſt Auersperg: 
„Zwei Dinge haben uns bei den Verhandlungen beſondere Schwierigkeit be 
reitet, die Verzehrungsſteuer⸗Reſtitution und die Schutzzölle. Von Seite der 
Ungarn wurden für ihre Konzeſſionen bei dem Zolltarife ſehr viele Gegen⸗ 
forderungen erhoben. In der Frage der Verzehrungsſteuer⸗Reſtitution mußten 
wir nachgeben.“ Ich füge miv noch bei, daß die Protokolle der Quoten- 
Doputation, denen ich dieſe Stellen entnommen habe, in der Deputation vor⸗ 
geleſen und veriftzirt wurden und bezüglich dieſer Stellen Einwendungen gegen 
die Richtigkeit nicht erhoben worden ſind, wie ſie manchmal bezüglich anderer 
Stellen erhoben wurden. Es tft nun freilich mißlich, auf Aeußerungen der Ne- 
gierung Gewicht zu legen, ſeitdem wir neulich hier gelegentlich der Verhandlung 
des Geſetzes über die Zuweiſung der Achtzig⸗Millionen-Schuld⸗Frage die Theorie 
entwickeln hörten, daß man eben derlei gelegentliche Aeußerungen mache, wenn 
man um Argumente verlegen ift. (Heiterkeit) Hier aber liegt der Fall doch 
etwas anders. Es handelt ſich nicht um eine Anſicht, ob etwas ſo oder ſo beſſer 
iſt, um die Auffaſſung über die richtige Auslegung eines Geſetzes, ſondern es 
handelt ſich um Thatſachen der Vergangenheit, und bezüglich dieſer Thatſachen 
der Vergangenheit finde ich doch eine etwas weitgehende Mißachtung des Par⸗ 
lamentes darin, wenn fie ihm einmal fo dargeſtellt werden, und dann wieder 
behauptet wird, ſie haben ſich anders zugetragen. 

Nun hat freilich einmal hier im Hauſe der Herr Handelsminiſter und 
das anderemal Se. Exzellenz der Finanzminiſter und der Miniſter⸗Präſident 
geſprochen. Würde es ſich dabei um eine Beſtätigung der chriſtlichen Nächſten⸗ 
liebe oder um Wohlthätigkeit handeln, dann könnte man fagen, das Verdirnſt 
iſt um ſo größer, wenn die Linke des Miniſteriums nicht weiß, was die Rechte 
thut oder das Haupt denkt. Hier handelt es ſich aber nicht darum und da wir 
wiſſen, daß die Anſchauungen des neuen Miniſteriums in Betreff der Solida⸗ 
rität der Mitglieder dieſelben geblieben ſind, wie ſie es früher waren, ſo iſt der 
Umſtand, ob der eine Miniſter oder der andere eine Erklärung abgegeben hat, 
eine nebenſächliche. Nicht Nebeuſache aber ift es, zu konſtatiren, wie die Regie⸗ 
rung ihre Verpflichtung, dem Parlamente reinen Wein einzuſchenken, auffaßte, 
und für mich iſt es noch wichtiger, weil ich darin einen Beleg für den Maß⸗ 
ſtab finde, mit dem ich in Zukunft die Wahrhaftigkeit des Miniſteriums meſſen 
werde. Und wenn ich und vielleicht auch noch andere Mitglieder des h. Hauſes 
den Erklärungen des Miniſteriums gegenüber zukünftig noch etwas mehr Skep⸗ 
tizismus engegenſetzen, als bisher, fo. wird der Erklärungsgrund eben darin 
liegen, daß man den Grundſatz anwendet, der meiner Meinung nach ganz 
richtig in dem Spruche ſeinen Ausdruck findet: „wer einmal lügt, dem glaubt 
man nicht, auch wenn er die Wahrheit ſpricht.“ j ; 

(Große Bewegung und Unruhe. — Finanzminister Dr. Freiherr von 
Pretis meldet ſich zum Worte,) 

Vize⸗Präſident Freiherr v. Pillerstorff. 


Ich ſpreche den Ordnungsruf gegen den Herru Redner 
aus, denn dem Min iſterium eine Lüge vorzuwerfen, geht 
denn dochetwas zu weit. (Bravo! Bravo!) 


Finanzminiſter Freiherr v. Pretis. 

Ich habe eingangs meiner Rede heute Morgens erwähnt, daß ich mir 
zur Aufgabe ſtelle, die Dinge in ganz objektivem Lichte zu beleuchten, weil ich 
damit zwei Zwecke erzielen wollte, die ich auch angedeutet habe, einmal die 
Aufklärungen zu geben, die wir dem hohen Hauſe ſchuldig find, andererſeits 
dem Wunſche Erfüllung zu chern, daß, nicht in meinem Intereſſe, ſondern 
im Jutereſſe der hinlänglich in Anſpruch genommenen Geduld des Hoher 
Hauſes, die Debatte nicht noch einmal in Fluß komme. 003 

Dieſes Ziel habe ich nicht erreicht. und da kann ich mich damit tröſten 
daß die Erörterungen, die ſachlichen Erörterungen, eine weitere Ergänzung 
erfahren haben. Bedauern muß ich aber, daß in der anderen Richtung, nämlich 
von der objektiven Beleuchtung des Gegenſtandes, welcher auf der Tages⸗ 
ordnung ſteht, in einer Weiſe abgewichen worden iſt, die zu qualiftziren ich 
mich enthalte und mich wohl auch enthalten kann, nachdem der Herr Präſident 
bereits Dasjenige gethan hat, was den Regeln der Geſchäftsordnung und parla⸗ 
mentariſchen Ordnung entſpricht. 

Es iſt ſich dabei berufen worden — und es war dies der Ausgangs- 
punkt dieſer meiner Meinung nach unparlamentariſchen Aktion — auf entgegen⸗ 
geſetzte Aeußerungen, welche meinerfeits und von Seite meiner Kollegen über 
einen und denſelben Gegenſtand gemacht worden ſind. > 

Zunächſt glaube ich — und ich fage das nicht zu meiner Entſchuldtaung 
— aber ich glaube, weil es auch ſachlich richtig iſt, muß man einen Unters 
ſchied machen zwiſchen den Diskuſſionen, welche itattfinden in einem offenen Parla⸗ 
mente und den Diskuſſionen, welche in einem Ausſchuſſe gepflogen werden, der 
ſich ſeinerſeits die Pflicht der Geheimhaltung auferlegt hatte, (Rufe: Hört! 
Abg. Freiherr v. Walterskirchen: Die Protokolle liegen zur Enn ficht 
der Mitglieder auf!) ... . und welcher in ſeiner Majorität ber dieſem Beſchluſſe 
ſo ſehr blieb, daß er die Protokolle dieſer Sitzung. den Präſidien des Herren⸗ 
hauſes und des Miniſterrathes zur Deponirung übergab. Ich finde es, und 
nicht etwa weil ich mich eines Widerſpruches ſchuldig mache, einfach nicht fein, 
wenn man in einer Situation, wie der unſerigen, wo wir in der Quoten⸗De⸗ 
putation, in einer, ich wiederhole es, vertraulichen Berathung waren, Aeußerun⸗ 
gen, welche doch geſprächsweiſe erörterungsweiſe gemacht wurden, zum Anlaß 
nimmt, um dann mit einer heſtimmten Tendenz daraus Konſequenzen zu ziehen. 
Allerdings haben wir dieſe Protokolle geſehen und ich muß alſo dasjenige, was 
dort ſteht, wörtlich als richtig anerkennen, doch erlauben Sie mir, eine Be⸗ 
merkung, und ich ſpreche da ganz natürlich, menſchlich, ich appellixe an bas. 
jenige, was bei Ihnen, meine Herren, im Ausſchuſſe geſchieht. Wenn das Bro: * 
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tokoll verleſen wird, ſo vertraut man auf den Protokollführer und man legt 
nicht jedes einzelne Wort auf die Wagſchale. So liegen die Dinge, und ſo iſt 
es uns ergangen, mit Bezug auf die Protokolle der Quoten⸗Deputation. 

d Nichtsdeſtoweniger behaupte ich, daß ich mit mir ſelbſt nicht im Wider⸗ 
ſpruche bin und daß ich auch mit den Aeußerungen meiner Kollegen nicht im 
Widerſpruche bin und meine Kollegen nicht mit meinen Aeußerungen im Wi⸗ 
derſpruche ſind. Wir haben, Gott ſei Dank, Jeder von uns nicht nöthig, uns 
dagegen zu vertheidigen, als wenn es ſo einer abgeſehen hätte auf eine Täu⸗ 
ſchung, auf eine Entſtellung des wahren Sachverhaltes. Der Italiener ſagt: 
„A buon intenditore poche parole,“ und ich möchte ſagen: „A malevole inten- 
ditore mai abbastanza parole.“ Es kommt eben darauf an, wie man die Dinge 
hört und wie man fie hören will. Wenn ich heute Morgens fagte, ich hätte die 
Finanzzölle proponirt vom ftenerzpolitijchen Standpunkt, fo tit das die voll⸗ 
ſtändigſte Wahrheit, und wenn ich heute Morgens geſagt habe, ich habe die 
Finanzzölle proponirt nicht in kompenſatoriſcher Abſicht und Tendenz, ſo iſt 
das ebenfalls die vollſtändige Wahrheit. Es ſchließt das aber nicht aus, daß die 
ungariſche Regierung, indem fie auch ihrerſeits — und ich glaube auf einem 
Wege und zu einem Zwecke, der unſeren Intereſſen vollſtändig entſpricht — 
beſorgt war, um die Erhöhung ihrer Einnahmen und die Stärkung ihres Kre⸗ 
dites. ebenfalls Werth legte auf die Finanzzölle, daß fie in dem Augenblicke, wo 
der Zolltarif gemacht wurde und die Regelung der Zolltarifsſätze eingeleitet 
wurde, ihrerſeits auch darauf beſtand, daß dasjenige, was wir vorgeſchlagen 
haben, nicht nur Projekt und Vorſchlag bleibe, ſondern zur Wirklichkeit werde, 
und daß wir uns nicht in einem ſpäteren Stadium, aus welchen Gründen 
immer, beſtimmen laſſen, von demjenigen abzuweichen, was wir bei Beginn der 
Verhandlungen als richtig erkannt haben, Es liegt in der Natur der Dinge, 
daß wir uns gegenſeitig verpflichteten, die Geſammtheit des Zolltarifs als ein 
Ganzes anzuſehen, und darin, daß wir an einer Poſition des Tarifs feſthielten, 
auch zugleich die Verpflichtung eingingen, an ſämmtlichen anderen Poſitionen 
des Tarifs feſtzuhalten: das iſt die Einheit des Tarifs. Das habe ich im Aus⸗ 
ſchuſſe betont, dies habe ich heute nicht mehr betonen zu müſſen geglaubt, weil 
ſie der Herr Haudelsminiſter neulich betont hatte, und daher offen und ehrlich 
geſagt worden war, um was es ſich handelt. : i 

Inſoferne hat alſo die Einheit des Tarifs — allerdings 
hat er einen, wenn Sie wollen, kompenſatoriſchen 
Charakter. (Abg. Dr. Schaup: Nun alfo doch!) Ich bitte mich nicht zu 
unterbrechen, ſondern mich ausreden zu laſſen. — Wenn ich ſage, die ſämmt⸗ 
lichen Poſitionen des Tarifs ſind feſtgeſetzt worden, alle ſind an die Bedingung 
geknüpft, daß der Tarif als einheitliches Ganze aufgefaßt werde, ſo ſind die 
verſchiedenen geſetzlichen Beſtimmungen, welche im Tarife enthalten ſind, als 
Ganzes zu nehinen und jeder Theil verpflichtete fic, für dielen Tarif als 
Ganzes einzuſtehen. Es iſt das vielleicht eine zu weitgehende Ehrlichkeit von 
mir, daß ich darüber hinausging und den Ausdruck „kompenſatoriſch“ gebraucht 

abe, aber es iſt eben die Einheit des Tarifs feſtgeſetzt worden und in dieſem 

sinne haben wir in der Quotendeputation geſagt, wenn an einer Poſition ge- 
rüttelt wird, muß man riskiren, daß auch an der anderen gerüttelt werde. 
Das iſt die Einheit des Geſetzes, fie iff etwas ganz An⸗ 
deres, als das „do ut des“, als eine Kompenſation, als 
eine materielle oder meritöriſche Kompenſation zwiſchen 
Schutzzöllen und Finanzzöllen. A 

In anderer Beziehung wiſſen Sie ſehr gut, daß die ungariſche Ne- 
gierung in Bezug auf die Verzehrungsſteuer Anſprüche erhob, die wir ab⸗ 
gelehnt haben, und wenn dieſen Anſprüchen in Bezug auf die Verzehrungs⸗ 
ſteuer nicht ſtattgegeben werden konnte, ſo haben wir damit eben Ihrem 
Intereſſe und Willen entſprochen. Inſofern die Konſumtionszölle auch den 
Charakter der Verzehrungsſteuer tragen, kann man daraus deduziren, was man 
will, man kann das Kind taufen, wie man will, die Thatſache bleibt aber doch 
ganz dieſelbe, daß nämlich diefe Verzehrungsſteuer in den Zöllen von uns 
beantragt wurde und unferer Initiative eutjprang, Daß wir daran feſthalten, 
liegt auch ohne Rückſicht auf irgend welche andere Tendenz in der Natur der 
Dinge, da wir jederzeit die Einheit und Zuſammengehörigkeit der Beſtimmungen 
des Tarifes betont haben, wie wir auch heute den Tarif als einheitliches Ganze 
auffaſſen mußten und auffaſſen wollten. 

Es iſt nocheine andere Frage berührt worden, die Frage der Kompenſation 
bezüglich der Verzehrungsſteuer⸗Reſtitutionen. Ich habe allerdings geſagt, die 
Korrektur der Verzehrungsſteuer⸗Reſtitution ift von uns an eine Vorausſetzung 
und Bedingung geknüpft worden; dieſe Bedingung war die Korrektur der 
Steuer, welche zu den Reſtitutionen Anlaß gab. Ich glaube, ich habe das in 
der Quoten Deputation mehr als einmal und in beſtimmteſter Weiſe aus. 
geſprochen und ich hatte auch alle Urſache, es als eine Errungenſchaft 
zu bezeichnen, inſofern als wir ſeit Jahren vergeblich bemüht waren, eine 
Reform der Geſetzgebung zu erzielen, deren Nothwendigkeit im wirth⸗ 
ſchaftlichen und finanziellen Intereſſe gelegen iſt, und ich habe nie 
etwas Anderes als Gegenleiſtung für die Verzehrungsſtener⸗Reſtitutionen an- 
geſehen, als gerade dieſe Korrektur der Geſetzgebung, und ich habe meines 
Wiſſens das auch ausgeſprochen. Ich verzichte darauf, Weiteres beizufügen. Ich 
wiederhole nochmals, ich glaube, wir ſind alle dagegen gefeit, 
daß uns irgend Jemand eine Täuſchung vorwerfen könne. 
Wir hatten unſere ſchwere Arbeit bisher geführt im Voll⸗ 
gefühle der Selbſtverleugnung, welche dazu gehört, und 
wir glauben mindeſtens den Anſpruch zu haben, daß man 
dieſer ſchweren Aufgabe und den Männern, die ſie ge⸗ 
führt haben, diejenige Achtung nicht verſagt, die man im 
bürgerlichen Leben Demjenigen angedeihen läßt, dem 
man zum Mindeſten nachſagen muß, daß er beſtrebt tft, 
ſeine Pflicht zu erfüllen, und dieſes Zeugniß gebe ich mir und meinen 
ſämmtlichen Kollegen ganz offen. (Allgemeiner Beifall.) 

Es ergreifen noch die Abg. Wolfrum, Oelz und Kronawetter 
das Wort, der erſte um fic) für den Minoritätsantrag auszusprechen, der zweite 
um gegen jede Erhöhung des Kaffeezolles zu proteſtiren, der letztere, um gegen 
die Rede des Finanzminiſters zu polemifiren. 

Abg. Freih. v. Walterskirchen. 

„Ich erlaube mir nur die Thatſache ins Gedächtniß der verehrten Mit- 
glieder zurückzurufen, daß die Protokolle der Quotendeputations⸗Verhandlungen 
zu Jedermanns Einſicht in der Kanzlei dieſes hohen Hauſes aufliegen, und ich 

laube deshalb, daß es kein Vertrauensmißbrauch iſt, wenn man ſich auf den 
Śnóalt dieſer Protokolle beruft. RN glaube deshalb aud nicht, dak der Vorwurf 
gerechtfertigt war, daß mein Vorgehen kein fair geweſen iſt. Ich glaube 
über das fair Vorgehen keine Lektionen entgegennehmen zu brauchen 
und ich möchte den Herrn Finanzminiſter nur bitten, ſich an 
ſeinen Kollegen den Herrn Handelsminiſter zu wenden und ihn zu 
fragen, er wird von ihm erfahren, daß ich demſelben bereits geſtern 
mitgetheilt habe, daß ich die Abſicht habe, auf die Widerſprüche aufmerkſam zu 


machen, welche zwiſchen den geſtrigen Neukerungen und den Protokollen der 
Quoten⸗Deputation mir zu liegen ſcheinen. Ich wollte ihm damit die Möglich⸗ 
keit geben, auch aus dem Protokolle widerlegen zu können, daß er das nicht 
gethan hat, beweiſt, daß er dies nicht thun konnte. Der Herr Finanzminiſter 
hat einen Unterſchied gemacht zwiſchen Dingen, welche man im Ausſchuſſe und 
welche man im Hauſe ſagt. Ich begreife es vollkommen, daß ein ſolcher Unter⸗ 
ſchied beſteht, allein ich glaubte, daß er in Bezug auf der Wahrhaftigkeit der 
Ausſagen nicht beſteht und ich kann ihm verſichern, daß es bezüglich deſſen, 
was ich hier im Hauſe ſage, gar keinen Unterſchied für mich gibt und daß 
Jedermann dasjenige, was ich hier im Haufe fage, auch auswärts und ander- 
wärts von mir hören kann. (Bravo! Bravo !) 
Miniſter⸗Präſident Fürſt Auersperg. 
Hohes Haus! Es ſind 


ciala, Coronini, Demel, Deſchmann, Dinſtl, Dipauli, 
Duchatſch, Dürrnberger, Dumba, Edlbacher, Fanderlik, Fiſcher, Foregger, 
Fuchs, Furtmüller, Fux, Ganahl, Ganzwohl, Gentilini, Göllerich, Götz, Graf, 


mee: 


Aus dem Verordnungsblatt der k. k. Armee. 


Penſionirungen. Angeordnet 
Majores Wilhelm Ritter v. Biedermann, 
Karl Schmidt, Kommandanten der 40. Infanterie⸗Brigade, auf ihr An⸗ 
ſuchen in den wohlverdienten Ruheſtand, und wird dem Erſteren bei dieſem 
Anlaſſe der Feldmarſchall⸗Lieutenants⸗Charakter ad honores mit Nachſicht der 
Taxe verliehen; ferner die Uebernahme des Oberſten Heinrich Ritter Hafſen⸗ 
müller v. Ortenſtein, Kommandanten des 57. IR., auf ſein Anſuchen in 
den wohlverdienten Ruheſtand, und wird demſelben bei dieſem Anlaſſe der 
General⸗Majors⸗Charakter mit Nachſicht der Taxe verliehen; die Uebernahme des 
Oberſten Joſef Backes, Kommandanten des 37. IR., auf ſein Anſuchen in 
den wohlverdienten Ruheſtand; die Uebernahme des Oberſten Guſtav W ip- 
persoorf, Reſerve⸗Kommandanten des 45. IR., auf fein Anfuchen in den 
wohlverdienten Ruheſtand; die Uebernahme des Oberſten Auguſt Edlen 
v. Weinsberg, Kommandanten des 63. IR., auf ſein Anſuchen in den 
wohlverdienten Ruheſtand; die Uebernahme des Oberſten Adolf Edlen 
v. Strandl des Armeeſtandes, Platzkommandanten zu Temesvar, auf ſein 
Anſuchen in den wohlverdienten Ruheſtand. 

In den Ruheſtand wird ferner verſetzt der Oberwundarzt Florian 
Neugebauer des 78. IR., als zum Truppendienſte untauglich, zu Lokal⸗ 
dienften geeignet, unter Vormerkung für die Verwendung bei ſtabilen Sanitäts⸗ 
anſtalten oder für Loko⸗Garniſonsdienſte im Mobiliſirungs⸗Falle. 

Wiedereintheilung. Angeordnet wird: die Wiedereintheilung des 
üderzählig mit Wartegebühr beurlanbten, bei der erneuerten Superarbitrirung 
als kriegsdienſttauglich anerkgunten Oberſtlieutenants Joſef Harrer des 


wird die Uebernahme der General⸗ 
Kommandanten der 34., und 
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72. IR zu biejem Negimente, wit bei Beſtimn e Einvit 
Zén + e mit der Beſtimmung zur Einrückung zum 
rnennungen. Die Oberſte: Georg v. Dee ſy, Kommandanten des 
A 4 ko , 
38. SR, zum Kommandanten der 40. Infanterie⸗Brigade, und Friedrich 
Prohaska. Rommandanien des 12. IR., zum Kommandanten der 34. Infan⸗ 
„ — Beide unter vorläufiger Belaſſung in ihrer dermaligen 
charge zu Regiments⸗Kommandanten: die Oberſte und Reſerve⸗Kommandanten! 
un v. Dreger, des 39. IR., beim 38. IR., und Anton Opitz, des 
Sarą t., beim 12. JR.; zum Reſerve⸗Kommandanten: den Oberſtlieutenant: 
ulus v» Mihalotzy, des 72. JR., beim 39. IR.; den Oberſten Emil 
> urz, Reſerve-Kommandanten im 57. JR., zum Regiments⸗Kommandanten 
aſelbſt ; den Oberſten Adolf Ritter v. Kronenfels, Reſerve⸗Kommandanten 
des 42. JR., zum Kommaudanten des 37. IR.; den Oberſten Moriz Jakcin, 
Neſerve⸗Kommandanten des Pelerwardeiner 70. IR., zum Kommandanten des 
63. IR. und den Oberſtlieutenant Adam Pa ich, des Peterwardeiner 70. IR., 
zum Reſerve⸗ Kommandanten in dieſem Regimente; den Oberſtlieutenant Johann 
Ha n n bed, Kommandanten des 17. J JB., zum Reſerve⸗Kommandanten beim 
45. IR, und den Hauptmann erer Klaſſe Franz Rapfbamer, des 
16. 83%, zum Kommandanten des 17. 5 JB., mit vorläufiger Belaſſung in 
ſeiner gegenwärtigen Charge. 

Ueberſetzungen. Ueberſetzt werden: der Hauptmann 1. Klaſſe Franz 
Bayer des 12. FAR. zum 3. F AB.; der Oberltentenant Ferdinand Ritter 

reihann v Sulzberg am Steinhof, überkomplet beim 2. GR. von 
der Mil.⸗Bau⸗Direktion in Wien, zu jener in Kaſchau; der Lieutenant Alexan⸗ 
der fuj het des 28. IR, nach entſprechend zurückgelegter Probezeit, zum 
12, WH.; der Lieutenant in der Reſerve Wilhelm Freiſtädtler des 44. JR. 
in den Reſerveſtand des 4. HR. 

Beurlaubungen. Die Urlaubs⸗Verlängerung auf ſechs Monate gegen 
Karenz aller Gebühren, unter Belaſſung im überzähligaen Stande, wird bes 
willigt Sr. königlichen Hoheit dem Oberlieutenant Prinz Dom Miguel de 
Brag anza des 14. DR. 

Austritt. Der erbetene Austritt aus dem Heeresverbande wurde von 
den General- und Militär⸗Kommanden bewilligt: dem Hauptmann 1. Klaſſe 
Heinrich Nobile de Re, überzählig gegen Karenz aller Gebühren beurlaubt, 
des 22. IR.; dem Hauptmann 1. Klaſſe in dev Reſerve Robert Sand des 
59. JR.: dem Hauptmann 2. Klaſſe Oskar Freih. v. Schönau des 37. IR.; 
dem Rittmeiſter 2. Klaſſe „außer Dienſt“ Julius Jankovic v. Jeszen kee; 
den Oberlieutenants: Prokop Lettocha des 37. IR., Richard Herlth des 
10. DA. ; den Oberlieutenants in der Reſerve: Karl v. Shwerenfeld 
des 31. IR., Paul v. Gödölle des Jazygier und Kumanier 13. HR.; dem 
Oberlieutenant „außer Dienſt“ Oswald Graf Wolkenſtein; den Lieutenants 
in der Reſerve: Anton Fuchs des 11. IR., Arthur Jellinek des 38. JR., 
A Gretzmacher des 67. IR., Nikolaus Nagy des 72. SAR. und 

ilhelm Polaczek des 6. FAR. 


Aus dem Verordnungsblatt der k. k. Tandwehr. 


| Ernennungen. Zum Landwehr⸗Oberkommando⸗Adjutanten der Oberſt⸗ 
Lieutenant Eduard Succovaty, Kommandant des niederöſterreichiſchen 
Landw.⸗Schützen⸗Bat. Korneuburg Nr. 2, unter Ueberkompletführung bei 
dieſem Bataillon, und zum Wdjutanten-Stellvertreter beim Landwehr⸗Ober⸗ 
kommando der Hauptmann 1. Klaſſe Franz Caſtaldo, überkomplet beim 
galiziſchen Landw.⸗Inf.⸗Bat. Rzeszow Nr. 55. 

Verleihung. Aus allerhöchſter Gnade und ausnahmsweiſe dem 
Lieutenant Alfred Münzberg in der Evidenz des mähriſchen Landw.⸗Inf.⸗ 
Bat. Weißkirchen Nr. 17, den Oberlieutenants⸗Charakter ad honores, 

Endlich werden nachträglich ernannt in der nicht aktiven k. k. Landwehr: 
zum Lieutenant der Titular⸗Oberjäger, Frequentant der Landwehr⸗Offiziers⸗ 
Aſpiranten⸗Schule, Karl Salzger des ſteiriſchen Landw.⸗Schützen⸗Bat. Graz 
Nr. 22, im Bataillone. 

Ueberſetzungen. Ueberſetzt werden im Einvernehmen mit dem k. k. 
Reichs⸗Kriegsminiſterium in die nicht aktive k. k. Landwehr auf Grund der 
Beſtimmungen des $. 39 des Wehrgeſetzes, der Lieutenant: Ludwig Schlögl, 
vom Reſerveſtande des 21. F JB., in den Stand des mähriſchen Landw.⸗Inf.⸗ 
Bat. Mähriſch⸗Schönberg Nr. 16; als Aſſiſtenz Arzt mit Lieutenants⸗Charakter 
der Unterarzt Ernſt Kopeczky, vom Reſerveſtande des Garniſons⸗Spitales 
Nr. 7 zu Graz, in den Stand des küſtenländiſchen Landw.⸗Inf.⸗Bat. 
Görz Nr. 74. > À E 

Innerhalb der aktiven k. k. Landwehr aus Dienſtesrückſichten, die Lieute⸗ 
nants und Inſtruktions⸗Offiziere: Jaromir Kircheiſel, vom galiziſchen 
Landw.⸗Inf.⸗Bat. Lemberg Nr. 63, zum Bukowinger Landw.⸗Inf.⸗Bat. Kog- 
mann Nr. 76, und Karl Pabel, vom galiziſchen Landw.⸗Inf.⸗Bat. Zloczow 
Nr. 67, zum galiziſchen Landw.⸗Inf.⸗Bat. Lemberg Nr. 63. 

Außer Dienſt. In das Verhältniß „außer Dienſt“ der k. k. Landwehr 
wird verſetzt der Rittmeiſſer 1. Klaſſe Guſtav Graf Thurn ⸗Valleſaſſina, 
vom nicht aktiven Stande der Landesſchützen zu Pferd in Tirol und Vorarl⸗ 
berg, als invalid, : 

Penſionirung In den Landwehr⸗Ruheſtand wird verfebt der Haupt⸗ 
mann 1. Klaſſe, Evidenz⸗ und Verwaltungs⸗Offizier, Kornelius We i be 
gerber des galiziſchen Landw.⸗Inf.⸗Bat. Lemberg Nr. 63, als invalid. 

Ablegung. Die angeſuchte Ablegung der Offiziers⸗Charge wird bee 
willigt dem Lieutenant Joſef Theiß, vom nicht aktiven Stande des mähriſchen 
Landw.⸗Inf.⸗Bat. Olmütz Nr. 15. j 

Austritt. Der erbetene Austritt aus der k. k. Landwehr, bei Ablegung 
des Offtziers⸗Charakters wurde, nach vollſtreckter geſetzlicher Wehrpflicht bewil⸗ 
ligt den Oberlieutenants: Johann Olbrich des galiziſcheu Landw.⸗Inf.⸗Bat. 
Lemberg Nr. 63, Heinrich Ratich der galiziſchen Landw.⸗Uhlanen⸗Eskadron 
Nr. 2; den Lieutenants: Kaſimir Lesniak des galiziſchen Landw.⸗Inf.⸗Bat. 
Kolbuszow Nr. 56, Guſtav Berg ou des galiziſchen Landw.⸗Inf.⸗Bat. Zloczow 
Nr. 67; dem Aſſiſtenz-Arzte mit Lieutenants⸗Charakter Ludwig Panic des 
niederöſterreichiſchen Landw.⸗Schützen⸗Bat. Wr.⸗Neuſtadt Nr. 4. 

= Ei == 


Aus dem Amtsblatte der „Wiener Zeitung“. 


Erledigungen. Lehrer ſtelle an der Volksſchule in Ameis, 600 H. bis 
25. mits Detstdncath Satel Unterlehrerſtelle an der Volksſchule 
in Wiener-Neuftadt, 600 fl., bis 10. März, Bezirksſchulrath dafelbit. — ý d at Be 
ausſtattung, 242 fl. 66 kr., bis 15. April, Magiſtrat in Wien. m LTM 
Dicnersftelle bei der kk. Tabak⸗Hauptfabrik in Sacco, 300 fl. 75 fl. ak 
vitdtszulage und Amskleidung, bis Ende März, kk. Generaldirektion der Tabal- 
regie m Wien. — Stiftungen, und zwar: eine Adam Graf v. Rottal ſche 
Johannesſpitalſtiftung, monatlich 3 fl. 95 kr. und eine Maria Regina 


e Allo ſee Sobamnesfpitaltiftuma, monatlich 3 fl. 35 kr, bis 26. März, Ma- 
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hely, Privatiersgattin, 47 J., 4. 


giſtrat in Wien. — Amtsdieners ſtelle bei dem kk. Handelsgerichte im 
Wien, 450 fl., 196 fl. 50 kr. Aktivitätszulage und Amtskleidung, bis Ende 
März, kk. Handelsgerichts⸗Präſidium in Wien. — Franz und Maria Bern- 
hardt'ſche Stiftung, 31 fl. 50 fr, bis 15. März, Magiſtrat in Wien. — 
Stipendien an der kk. Baite und Maſchinen⸗Gewerbeſchule in Wien, 
zwölf, zu je 100 fl., bis Ende Februar, Direktion daſelbſt. 
, Lizitationen, Kleinhaus 44 in Großradiſchen, 800 fl., 12. März, 

2 Uhr, Gemeindevorſtand. — Kleinhaus 62 in Litſchau⸗Reinberg, 850 fl., 
28. Februar, 2 Uhr, Bürgermeiſteramt. — Haus 113 in Maria-Enzersdorf, 
4000 fl., 22. Februar, 11 Uhr, Gemeindekanzlei. = Realität 13 in Waid 
mannsfeld, 5600 fl., 14. März, 10 Uhr, daſelbſt. — Realitäten in Birene 
dorf, 2280 fl., 27. Februar, 2 Uhr, Gemeindevorſtand. — Haus 1309 auf 
der Wieden vor der Favoritenlinie in Wien, 20.000 fl., 21. Februar, ½0 Uhr, 
Gerichtsgebäude, Ballhausplatz. — Haus antbeile 136 in der Jofefítade 
in Wien, 7900 fl., 23. Februar, 9½ Uhr, Gerichtsgebäude, Ballhausplatz. — 
Haus in Penzing, 17.364 fl., 20. Februar, ½12 Uhr. Gemeindekanzlei. — 
Haus 16 in Ober⸗Sievring, 10.000 fl., 23. Februar, 2 Uhr, Gemeindekanzlei. 
— Haus hälfte 91 in Zains, 2000 fl., 25. Februar, 11 Uhr, Gemeinde- 
kanzlei. — Haus 743 in Währing, 36.000 fl., 25. Februar, 11 Uhr, kk. Bee 
zirksgericht daſelbſt. — Halblehen 30 in Kleinharras, 4000 fl., 28. Februar, 
2 Uhr, Bürgermeiſterumt. — Haus in Reitzendorf, 5000 fl., 28. Februar, 
2 Uhr, Gemeindekanzlei. — Haus 42 am Neubau in Wien, 65.000 fl., 
21. Februar, 9 Uhr, Gerichtsgebäude, Ballhausplatz. — Haus 747 in Wäh⸗ 
ring, 29.500 fl., 22. Februar, 10 Uhr, kk. Bezirksgericht daſelbſt. — Aa 
lehenhaus 26 in Au, 7600 fl., 2 März, Uhr, Gemeindekanzlei. — 
Schöngruberlehen 4 in Kroißenreith, 4200 fl. 2. März, 12 Uhr, das 
ſelbſt. — Haus 580 in Gumpendorf, 56.000 fl., 21. Februar, 9 Uhr, Gerichts⸗ 
gebäude, Ballhausplatz. — Haus 1176 in der inneren Stadt Wien, 
13.000 fl., 5. März, 10 Uhr, Gerichtsgebäude, Ballhausplatz. — Realität 63 
in Naßwald, 2590 fl., 18. März, 10 Uhr, daſelbſt. — Bauſtelle in Mödling, 
4200 fl., 22, Februar, 10 Uhr, kk. Bezirksgericht daſelbſt. — Haus antheil 726 
in der Rothenthurmſtraße in Wien, 1900 fl. 22. Februar, 9 / Uhr, Gerichts⸗ 
gebäude, Ballhausplatz. — Haus 15 in Ybbfig, 1800 fl., 9. März, 2 Uhr, 
daſelbſt. — Haus 32 am Himmelpfortgrund in Wien, 78.000 fl., 1. März, 
½9 Uhr, Gerichtsgebäude, Ballhausplatz. — Haus 46 in Lieſing, 8528 fl., 
22. Februar, 2 Uhr, Gemeindekanzlei. — Haus 192 in der Brigittenau in 
Wien, 47.000 fl., 22. Februar, ½9 Uhr, Gerichtsgebäude, Ballhausplatz. — 
Realitäten 1159 und 1260 vor der Favoritenlinie in Wien, 26.170 fl., 
22. Februar, */49 Uhr, Gerichtsgebäude, Ballhausplatz. — Bauſtelle 16 in 
Währing, 3200 fl., 26. Februar, 11 Uhr, kk. Bezirksgericht daſelbſt. — 
Häuſer 319 und 320 in Erdberg in Wien, 9000 fl. 21. Februar, 9 Uhr, 
Gerichtsgebäude, Ballhausplatz. — Haus 450 in Unter⸗Meidling, 52.000 fl., 
21. Februar, 11 Uhr, Gemeindekanzlei. — Haus 1585 auf der Wieden vor 
der Favoritenlinie in Wien, 39.000 fl. 21. Februar, 9 Uhr, Gerichtsgebäude, 
Ballhausplatz. — Haus 678 in Ottakring, 16.000 fl., 25. Februar, 10 Uhr, 
kk. Bezirksgericht daſelbſt. — Einrichtung und Werkzeug, 196 fl., 22. Hee 
bruar, 10 Ubr, Rudolfsgaſſe 30. — Realitäten 17 und 35 in Oehling, 
32.179 fl., 6. März, 2 Uhr, in der Winker'ſchen Eiſengießerei daſelbſt. — 
Weingarten in Gobelsburg, 900 fl. 19. März, 1 Uhr, Gemeindekanzlei. — 
Haus 33 am Himmelpfortgrund in Wien, 49.000 fl., 22. Februar, 9 Uhr, 
Gerichtsgebäude, Ballhausplatz. — Haus 1593 auf der Wieden vor der 
Favoritenlinie in Wien, 42.000 fl., 23. Februar, 9 Uhr, Gerichtsgebäude, 
Ballhausplatz. — Haus 420 in Gaudenzdorf, 15.000 fl., 22. Februar, 11 Uhr, 
Gemeindekanzlei. — Halblehen 36 in Kleinharras, 2700 fl., 22. Februar, 
1 Uhr, Bürgermeiſteramt. . Haus 255 in Währing, 15.000 fl., 22. Februar, 
11 Uhr, kk. Bezirksgericht daſelbſt. — Haus 450 in Unter⸗Meidling, 52.000 fl. 
21. Februar, 11 Uhr, Gemeindekanzlei. — Bauſtellen 112 und 116 auf 
der Wieden vor der Favoritenlinie in Wien, 6225 fl., 4. März, 9 Uhr, Gee 
richtsgebäude, Ballhausplatz. — Mühle in Ebersdorf, 1750 fl., 21. Februar, 
2 Uhr, daſelbſt. — Einrichtung, Maſchinen und Preffen, 1883 fl., 20. Fee 
bruar, 11 Uhr, Heinegaſſe 25 und Matzleinsdorferſtraße 31. — Einrich⸗ 
tung. Kleidung und Wäſche, 511 fl., 20. Februar, 12 Uhr, Ziegelofen⸗ 
gaffe 25. — Einrichtung, Kleidung und Wäſche, 222 fl., 26. Februar, 
10 Uhr, Judenplatz 8. — Möbel, Pfoſten und Bauholz, 224 fl. 22. wee 
bruar, 11 Uhr, Kloſterneuburgerſtraße 36. — Ein richtung, Pferd und 
Wagen, 114 fl., 21. Februar, 9 Uhr, Ottakring, Schottengaſſe 3 und Stern⸗ 
gaſſe 38. — Wagen, Schlitten und Pferde, 1360 fl., 21. Februar, 11 Uhr, 
Himbergerſtraße 21. — Einrichtung, 210 fl., 7. März, 10 Uhr, obere 
Donauſtraße 51. — Einrichtung, 65 fl. 23. Februar, 10 ½ Uhr, Leibnitz⸗ 
gaffe 27. — Einrichtung, Pferde und Wagen, 888 fl., 23. Februar, 9 Uhr, 
Rudolfsheim, Schmidgaſſe 25. — Gewölbs⸗Einrichtung und Waaren, 
3624 fl., 22. Februar, 11 Uhr, Ottakring, Eisnerſtraße 15. — Rohkreide 
und Ofengraphit, 102 fl., 22. Februar, 11 Uhr, Brigittenauerlände 84. — 
Einrichtung, 3844 fl., 27. Februar, 10 Uhr, Hietzing, Lainzerſtraße 21. 

Rouwołation. Nach Michael Schmidt, Fabriksbeſitzer in Ottakring. 
+ 23. Juli v. J. Anm.⸗Termin bis 16. März, 11 Uhr, kk. Landesgericht 
in Wien. 
Verzeichniß der Verſtorbenen in Wien. 

(Vom 19. Februar.) 

Wilhelm Schick, Meſſerſchmid, 28 IJ. w. g. Ober⸗Döbling, Hirſchen⸗ 
gaſſe 71, AA 2. Bezirk, Krummbaumgaſſe, in der Aae en an 
Verletzungen. — Eliſabeth Schifko, barmherzige Schweſter, 49 J., 


eren 
Ber e 108, an Lungentuberkuloſe. — Klementine Freiin 
von Glanz⸗Eicha, k. k. Miniſterialrathswitwe, 60 J., 1. Bezirk, Mölkerbaſtei 14, 


an Erſchöpfung der Kräfte. — Hermann Hulles, Geſchäftsagent, 25 J., 2. Bez., 
Springergaſſe 3, an Lungenſchwindſucht. — Roſalia Löw, eee SR 
9. Bezirk, Taborſtraße 83, an Lungentuberkuloſe. — Joſef Schicker, Kaffeeſieder, 
43 J., 3. Bezirk, Münzgaſſe 1, an Lungentuberkuloſe. — Karoline von Zerda⸗ 
jattin, 47 J., 4. Bezirk, Wienſtraße 39, an einem Herzfehler. 
Karl Johann Pipich, Gelbgießer, 40 J., 5. Bezirk, Wofganggaſſe 19, an Lungen⸗ 
tuberkuloſe. — Leopold Wecker, Med. Dr., 73 J., 6. Bezirk, Gnmpendorfer⸗ 
ſtraße 38, an Lungenlähmung. — Eleonore Gallauner, k. k. Oberſtlieutenant⸗ 
Auditorswitwe, 64 J., 8. Bezirk, Buchfeldgaſſe 14, an Lungenentzündung. — 
Franz Weſſely, Tiſchlergehilfe, 27 J., 1. Bezirk, Freiſingergaſſe 2, an Lungen⸗ 
tuberkuloſe. — Johanna Bünsdorf, k. k. Beamtenswitwe, 77 J. 1. Bez., Weih- 
burggaſſe 3, an Altersſchwäche. — Anna Mändl, Schneidergehilfensgattin, 
56 J., w. g. 4. Bezirk, Louiſengaſſe 17, + 5. Bezirk, Hartmanngaſſe 7, an 
Lungentuberkuloſe. — Alexander Appel, Diurniſt, 30 J., 5. Bezirk, Schwarz⸗ 
horngaſſe 1, an Lungentuberkuloſe. — Franziska Tremml Private, 70 J., 
10. Bez., Himbergerſtraße 57, an Lungenemphyſem. — Tul Waſik, Uhr⸗ 
macher, 46 J., w. g. 10. Bezirk, Simmerfngerſtraße 36, an Tuberkulole. 
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Lutego 1878. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 4 po południu 


z wyjątkiem świąt i niedziel. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 


ulica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. - 


Reltlamaeye o 


twarte wolne od opłaty. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., miesię- 

i ółrocznie 6 zt, kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. = 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej” otrzy 

ją cało- i potroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumeruja od 1 stycznia do Kone 

Z lub od 1 lipea do końca grudnia, Gwiereroezui zaś i miesięczni za dopłatą, pierwai 75 et, dre 
30 et. — Przowodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


cznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, 


GZETWCA, 


C, k. Prezydent sądu krajowego wyż- | 


szego w Krakowie udzielił opróżnioną posa- 
dę rewidenta przy oddziale rachankowym c. 
k. sądu krajowego wyższego w Krakowie Pa- 
włowi Kostee, oficyałowi tegoż oddziału 
rachunkowego; opróżnioną posadę oficyała ra- 
chunkowego Ferdynandowi Nikodemowi- 
czowi, asystentowi przy oddziale rachunko- 
wym c. k. Namiestnietwa we Lwowie; nako- 
niec posadę asystenta rachunkowego Peregry- 
nowi Kienowi, dyetaryuszowi tegoż oddzia- 
łu rachunkowego. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, dnia 21 lutego. 


Najwięcej stanowezem ze wszyst- 
kich oświadczeń rządu w spra- 
wie wschodniej jest to, które ks. 
Auersperg złożył na wtorkowem po- 
siedzeniu Rady państwa. W planach 
rossyjskich znajdują się warunki za- 
grażające interesom monarchii, któ- 
rych rząd wszelkiemi środkami bronić 
będzie, jeżeliby wbrew oczekiwaniu o- 
gólnemu kongres nie doprowadził do 
pokojowego wyrównania sprzeczności. 
W ten sposób da się streścić odpo- 
wiedź ks. Auersperga, a z tego stre- 
szezenia wynika, że jest tak stanow- 
czą, jaką tylko być mogła w przede- 
dniu zwołania kongresu.- Kto spodzie- 
wał się usłyszeć więcej z ust ks. Au- 
ersperga, ten chyba zrezygnował już 
% możliwości pokojowego usunięcia 
kollizyj, dla tego projekt kongre- 


odpowiedź ks. Auersperga zostanie 
zrozumiana, bo interesa austryackie 
których naruszać nie wolno, nigdy nie 
były taką zagadką jak interesa angiel- 
skie. 

Roma locuta est! Równocześnie 
z ks. Auerspergiem w Wiedniu i Ti- 
szą w Budapeszcie, także i ks. Bis- 
marck zabrał głos w sprawie 
wschodniej. Ozas juz rzeczywiście był 
najwyższy, aby kanclerz państwa pierw- 
szorzędnego nie pozostawiał Europy 
w niepewności co do- swoich poglą- 
dów i zamysłów. Zwłaszcza w tej 
chwili koniecznem było oświadczenie 
ks. Bismarcka, gdyż w ostatnich cza- 
sach zaczęły obiegać najrozmaitsze 
wersye o wpływie Niemiec na osta- 
tni okres wypadków wschodnich. Mo- 
wa ks. Bismarcka dowiodła, że jedna 
wersya była trafna, t. j. ta, że Niem- 
cy nie są bezwarunkowo oddane Ros- 
syi w jej daleko idących planach. Sam 
nstop o Dunaju wykazuje to, a zara- 
zem stwierdza, że Austrya w swoich 
zastrzeżeniach co do niektórych wa- 
runków rossyjskich liczyć może na 
kongresie na dobitną i zapewne sku- 
teczną pomoc Niemiec. Jednym z wa- 
aniejszych ustępów mowy ks. Bismar- 
cka zdaje się nam ten, w którym kan- 
clerz oświadcza, że nie ma nie „do 


zamilezenia“. W chwili tak niepewnej | katnie ale 
jak obecna, milczenie ks. Bismarcka | może nietylko tych, co się nadto} wa 
> w. 


5 lialy na Na TO 
GE nie zdołałab 


szłością swoją poniekąd usprawie 


zynie nieraz ks. Bismarck milezał jak 
zaklęty, a tymczasem w umyśle jeg: 
rodziły się wielkie plany, a dyploma- 
cya niemiecka była w większym ru 
chu niż podczas pobytu kanelerza w 
urzędzie. Jeżeli ks. Bismarck nie nie 
zamilczał, 
mowie spodziewać się można na pe- 


wne, to Niemcy rzeczywiście oddadzą 


na kongresie wielką przysługę pokojo- 
wi europejskiemu, wstrzymujac w spo- 
sób życzliwy ale skuteczny księcia 
Gorczakowa od wygórowanych wa- 
runków, Horoskop postawiony poko- 


jowi europejskiemu w mowie ks. Bis- | te 


marcka wypadł w ogóle dobrze. Nie 
braknie i tam zastrzeżeń, które nie 
wykluczają dalszych komplikacyj wo- 
jennych, ale jest za to jeden arg 
ment przekonywujący każdego pessy- 
mistę i swoją treścią i tem, że jego 
autorem jest kanclerz niemiecki. Ks. 


Bismarck powiedział, że Rossya wi-| 


dząc opór mocarstw stawiany zbyt 
wygórowanym warunkom, ulęknie się 
niebezpieczeństwa i zadowoli się tem, 
co posiadać może bez dalszego rozle- 
wu krwi. Po ostatnich wypadkach na 
teatrze wojny, zapanowało zbyt prze- 


wiał tę obawę. Podczas urlopu w W r- | prze 


a tego przecież po takiej | N 


Jednorazowe inseraty obliczają sie po 7 cent: 
Ikorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 
nseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
agencye anonsów; we Francyi w Darrin 
jeznie agencya p. Adama, Carrefour de la Croix 


d KE Ze 

zejszem dla Petersburga 
raz ciągle powtarzające się 
ie osobistych przyrze- 
zapewnień cara z czasów 
ojennych. Anglia utrzymuje, że 
k wypadków wojennych nieodpowia- 
a zapownieniom, który car wyraził 
adii przed jej ambasadorem a 
ia także przypomina sobie o- 


Sei 


i 


essarabii ma stawać w sprzeczności. 
tem polu informacye dziennikarskie 
wcale nie wystarczające, bo nie- 
elu tylko osobom wtajemniezonym 
e są szczegóły autentyczne, zwła- 
ów list, na którym polega ksią- 
arol opierając się tak przykrej dla 
| retrocesyi Bessarabii. Prasa ros- 
a jednak chcąc odeprzeć zarzuty 
rodzaju postępuje najfatalniej bo 
Że milezaco przyznaje niezgodność 
zy obeeną sytuacyą na Wscho- 
e a dawnemi osobistemi zapewnie- 
mi cara i tylko na karb nieprzewi- 
lanych okoliczności kładzie całą tę 
sodność. W samym przebiegu woj- 
irudno znaleźć nieprzewidziane oko- 
ości w takiem znaczeniu jakiego wy- 
maga to usprawiedliwienie. Nieprzewi- 
dzianą była Plewna, ale z niej nie wyni- 
ka ,wcale że wojna musiała się zamienić 


e 


z czysto-humanitarnej w zaborczą. Dla- 


tego że Osman i Mukhtar pozwolili sobie 
achwiać chwilowo urok potęgi ros- 


sadne wyobrażenie o potędze Rossyi, syjskiej, ani Bessarabia ani Bulgarya 


zaczęto uważać ją za zdolną do utrzy- 
mania się przy dotychczasowych zdo- 
byczach i równoczesnego starcia się. 


z nowemi siłami. Ks. Bismarck deli- | vos 
zreflektował | y 


zrozumiale 


18) 


MIEJSKI GOŚĆ NA WSI 


OBRAZEK OBYCZAJOWY 
przez 


Autora „Kłopotów Starego Komendanta", 


(Ciąg dalszy.) 


Ozytelnicy moi radziby zapewne docze- 
kaé się końca tych opowiadań o przygodach 
miejskiego gościa na wsi, a nadobne czytel- 
niczki już widzę niecierpliwią się z ciekawo- 
ści, eo się też zrobi z Lincią i Ksawerym ? 
W tym względzie zgadzam się z niemi; ja 
sam byłem nadzwyczaj zaintrygowany, na 
czem się ta spekulacya mojej Lucynki zakoń- 
czy, a 2 drugiej strony zły byłem, że mi 
się nie udało dnia tego wysondować pana 
Ksawerego, co on też myśli o Linei. Na świe- 
żem powietrzu, w lesie, wśród tajemniczego 
szumu sosen, doskonała była okazya rozpo- 
cząć romantyczną z braciszkiem pogadankę, 
do takich rzeczy trzeba zawsze dobierać od- 
powiednich akcessoryów, pizy których łatwiej 
trafić do przekonania takiego naprzykład sa- 
fanduly, jak mój Ksawery... 

Nie złe chłopczysko, bo nie złe, ale 
gwałtem potrzebuje, żeby go ktoś w danej 
chwili popchnął; sam, to stałby przed Lin- 
cią i cały dzień Boży i gapiłby się w jej 
oczy, i przewracałby językiem w ustach, a 
słowa by nie wymówił, że ją kocha, lub 
coś choćby mniej dobitnego w tym rodzaju.... 
Przy kolacyi zatem , kiedy skrzywiona twarz 
jego zaczęła się trochę wygładzać jak ćwiartka 
zmiętego papieru przy prasowaniu, rozmy- 
ślałem sobie, jakby go tu i kiedy zajść w tej 
materyi. Wprawdzie moja Lucynka jest sobie 
bardzo zręczoą i sprytną kobieciną, ale to 
zawsze nie to, co gdy mężczyzna pogada z 
mężczyzną. Można go np. zażyć trochę żar- 


cikiom , trochę na seryo powiedzieć słowa 
prawdy, do czego doprowadzi go stare kawa- 
lerstwo ; wspomni mu się o posagu tak od 
niechcenia... no i jakoś wyciągnie się stano- 
wcze słowo... Mnie tego nie trzeba uczyć, 
bo dzięki Bogu od drugiej klasy naczytałem 
się tyle rozmaitych romansów, że gdyby nie 
to przeklęte gospodarstwo, wykoncypowałbym 
całą książkę o miłości i różnych sposobach 
łowienia mężczyzn na siatkę pajęczą. Kiedy 
sobie tak myślę i spoglądam to na Ksawere- 
go to na Lincię, powiem państwu moja pa- 
nienka cos spochmurniała.... 

Z dotychczasowych gawędek mogliście 
wymiarkować, Ze lubię tę dziewczynę, i Ze 
gdybym miał dwadzieścia lat mniej jak mam, 
a nie znał wprzód mojej Lucynki, toby mi 
się zdawało, iż jestem w niej zakochany. Dla 
tego też widząc, jak ona się zamyśla i wzdy- 
cha nieznacznie, korzystam z jej wyjścia, i 
dalej za nią do drugiego pokoju. d 

— Ej Linein — mówię biorąc ją za 
rękę i grożąc palcem — czego to panna tak 
mi się zamyśla ? 

— Zdaje ci gie 

— Popatrz no mi w oczy, tylko bez 
tych manewrów na prawo i lewo, ale prosto... 

— Lepiej nie mogę — mówi otwiera- 
jae na mnie swe wielkie powieki. 


— Udajesz obojętną, prawda? Ale ja 


wiem, co tam siedzi w serduszku, oj wiem... 
No, no, hie martw się a poproś mię ładnie, 
to ja ci coś powiem. 

— Co, co? — zapytuje z ciekawością. 

— Jeszcze nie w tej chwili, bo sam 
z pewnością nie wiem, ale jutro.... Uważasz, 
wezmę ja, się do niego i wybadam.... 

— Zadnych badań, bardzo proszę... — 
zawoła Żywo. 

— Ależ delikatnie, tak delikatnie, że 
ani się zmiarkuje... Ot tak niby zartem... 
Spuść się na mnie, już ja to wszystko prze 
prowadzę bardzo dyplomatyeznie.... 

— Auguście, jeżeli mię kochasz, jeżeli 
mi choć trochę dobrze życzysz, ani wspomi- 


naj — mówi szybko biorąc mię za drugąl 


rękę... — Zrobiłbyś mi taką przykość, że nie 
uwierzysz ! 

— Dlaczego ? 

— Dlatego że sobie nie życzę |... 
drogi, nie rób tego... 

— Ależ dlaczego ? 

— O mój Boże, cóż ci się mam tłó- 
maczyć.. . 

— Jednak zdawało mi sie.... 


Mój 


— To ci się źle zdawało... Zapewniam | gy 


stanowczo, nie chcę nie wiedzieć — mówi 
puszczając moje ręce.... 


Dziwna rzecz, zkąd taka nagła zmiana, | 


pomyślałam zabierając się do wyjścia z po- 
koju, ale przeszedłszy próg, uchylam drzwi, 
i mówię: 

— Linciu, ty wiesz, że chciałbym abyś 
była szczęśliwą. Wiem ze ci się podobał... 
proszę więc powiedz mi, zkąd taka zmiana, 
bo daję ci słowo, będę całą noc myślał nad 
tem... i nie usne.... 

— A jutro mi powiesz, ze mam fałsz 
w sercu, fałsz w mowie, fałsz w myślach... 

— Linciu, czy to się godzi! przypo- 


minać mi takie rzeczy | — mówię rozżalony. — |. 


Zmasz mię, że jestem prędki i że czasem wy- 
rwie mi się jakie słówko, ale czyż nie prze- 
prosiłem, czyś nie przebaczyła ? 

— Wiedz o tem mój Auguście — od- 
powiada mi poważnie, że kobiety choć bar- 
dzo często przebaczają, to jednak bardzo 
rzadko zapominają. 

— Kiedy tak — mówię obrażony — racz 
pani darować memu zuchwalstwu.... 

— Czego ty mię męczysz Auguście |— 
rzecze chwytając mię zmów za rękę. Zdaje 
się, że powiedziałam dość wyraźnie że nie 
chcę. 

— Dla mnie tego mało, ja chciałbym 
wiedzieć dlaczego ? 


— Dlaczego, dlaczego? — powtarza z | koju, gdy 
lucho: 
E Dzielny mężczyzna, I l 

latorowi , tęgi chłopiec. Co on mi tu nie 


pewnem zakłopotaniem. — Dlatego.... Ze... 
śmieszny — dodaje prędko puszczając moją 
rękę i zamykając drzwi za soba. 


potrzebuje się zmieniać w prowin- 
yssyjska. Ale lud rossyjski wymaga 
cesyi Bessarabii i zajęcia stolicy 
kiej a woli ludu nie może opie- 
lg monarcha rossyjski — tak op'e- 
druga wersya mająca usprawiedli- 


eh 


— A! teraz rozumiem, ma racją... Pa- 
le młodzi proszę pamiętać o tem, że nic 
jęcej nie odstręcza kobiety jak śmieszność! 
= Lincia kazała powiedzieć, że słaba i nie 


wyszła więcej, ja byłem czegoś zamyślony, 
Ksawery bez humoru, zatem dość kwaśno 
szła pogawędka przy stole. Już mieliśmy wsta- 
eu zjawił się w pokoju organista Bie- 
ecki. 


— Kazał się też ksiądz proboszcz bar- 
ięknie kłaniać i prosić wielmożnego pana, 


aby był łaskaw przyjść na plebanię. 


— Co się stało? —- pytam niespokoj- 
— (zy ksiądz Jozefat zachorował? 

— Nie, zdrowiuteńki, tylko powiedział 
ma pilny interes. 


| Chwycilem za czapkę i wybiegłem dość 


zaciekawiony podobnem wezwaniem probo- 

szcza, albowiem nigdy się jeszcze nie zda- 

|rzyło, aby przysyłał po mnie o tak spóźnio- 
hee a E 3 tr 1, 

nej godzinie. Podchodzę do plebanii, w oknach 

jasno, więc niezatrzymując się nigdzie i wpa- 


pań 


nó; , geometra, pan Maciej w swej własnej 


prosto do pokoju. Wszedłem i mówię 
110 Skamieniałem : siedzi ksiądz, siedzi 
lostra panna Karolina, no i zgadnijcie 


rzeci 7 — Pan Maciej, kochany kolega 


A czy go tu złe jakie przyniosło, czy 
pomyślałem tracąc kontenans, a on 


prawi jak gdyby nigdy nie. 


A jak się masz Guteczku |... — I wie- 
sza mi się na szyi i całuje i ściska. — 06% 
nie poznałeś mię ? 


oznałem , ale... d 

- Myślałeś pewnie, żem zginął jak ka- 

wodzie, hę? — mówi śmiejąc się 

gardło ze swego dowcipu. 

Nie... jednak... ` FAN 

— Ozekaj, wszystko będziesz wiedział — 
ybiegając ze świecą do drugiego po- 

y panna Karolina szepcze mi na 


— 


padam panu 


wić postępowanie Rossyi. Wymaganie 
ludu. który tyle krwi przelał w woj- 
nie obecnej, byłoby juz argumem tem 
więcej przemawiającym do przekona- 
nia, ale przedewszystkiem trzeba 

kazać, że lud rossyjski rzeczywiście 
tego Wymaga, że przynajmniej posiada 


cesyi Bessarabii i marszowi na 
stantynopol. Niech powie to wyraźnie 
parlament rossyjski, bo tylko” parla= 
ment może przemawiać w imieniu ludu | 
Ale Rossya nie posiada parlamenin i 
jeżeli dotąd nie uczuła tego braku, 0 
teraz pewnie czuć go musi. Może pra- į 
SA rossyjska uwat siebie 


es ee Wolno prasie 
syjskiej mieć tę ambicyę ale Bure ie 
wolno także odmawiać jej prawe 
przypisywania sobie takiej roli. 


która chcąc nawet na prawdę i szeze | 


większością 29 głosów. Wiadomo już czytel- | 


2 


iw tym duchu, tak dziś Koło nie miało pod-, 


stawy do wykonania swej uchwały i głoso- 
wało przeto za zbliżonym do projektu rządo- 
wego wnioskiem mniejszości komisyjnej, nor- 
mujacym elo od kawy surowej w wysokości 
20 zł., od palonej w wysokości 25 zł. Wnio- 
sek ten uchwalono w imiennem głosowaniu , 
159 głosami przeciw 130 głosom. a E 
nikom, co sądzimy o teoryi „głosów rozstray- ; 
gajacych“; mimo to nie od rzeczy będzie | 
stwierdzić, że w liczbie 159 głosów przychyl- 
jnych znajdowało się 33 głosów polskich, bez 
których oczywiście wniosek zbliżony do pro- 


Um, ar nie S m nawet 


roj W 
vytłóm „czyć sobie w ten tylko spos 
w danym razie, t. j. jeżeli sejm węgierski 
obstawać będzie przy projekcie rządowym, 
nastręczy się sposobność do podjęcia go je- 
szcze w Izbie wyższej. 


| mnażaniu skarbowi dochodów z drugiej stro- 
i 


j stemowi oszczędności. 


nej czekano 
grami, 


siebie, ale nie kierowałem się w tem żadne- kompensatę dla Węgier. (Głosy: Słuchajcie! 
mi względami kompensacyjnemi (na rzecz | Słuchajcie!). To samo oświadczył pan pre- 
Węgier), lecz jedynie chęcią przyczynienia | zes ministrów. Słowa ich są zapisane w pro- 
się do uporządkowania naszych stosunków | tokółach, które przyjęto eo do tych słów 
budżetowych wedle programu opartego na | bez zarzutu, lubo co do innych ściśle docho- 
zaprowadzeniu oszczędności z jednej, a przy- | dzono błędów. Jest to więc nieposzanowanie 
| parlamentu, jeśli raz tak, raz owak się mówi, 
a sens moralny jest ten, że kto raz skłamał, 
temu się nie wierzy. choćby prawdę mówił. 
Wiceprezes Pillerstorf powołuje 
mowcę do porządku, bo kłamstwa zarzucać 
| nie wolno. 
Minister skarbu Pretis. Nie myślę 


ny. Co się tyczy oszczędności, macie zada- | 
tek ich w budżecie na rok bieżący, jest to 
początek tylko, ale już pewien postęp ku sy- 
Co do przymnażania | 
| skarbowi dochodów, przedstawił wam rząd 
różne projekty odnoszące się do poborów 
już to stałych już to niestałych, które to | charakteryzować podobnego wystąpienia, skoro 
| projekty „po części jnż przez was uchwalone, ` prezes już uczynił, co z urzędu mu wypada- 
po części uchwalenia czekają. Pozostała niet- ło, ale zwracam uwagę, że jest różnica mię- 
knięta tylko dziedzina tak zwanych poda- dzy jawną dyskusyą w ue Izbie, a pou- 
tków CE które teraz oto nas zuj- | fną niemal pogadanką tylko w komisyi, któ- 
e cło jest tą członkowie nadto zobowiąć ali zacho 
a, (Słuchajcie! Sżuekajcie! ). 
r; WY każuego `ch 5 

$ (cl bujemy brenić 
- | przeciw MN jakobysmy wychodzili 
stało sie 5 = - powtarzam = — nie z | na wprowadzanie Izby w obłęd. Bardzo wie- 
inteneyg ofiarowania Węgrom kompensaty, le zależy od tego, jak się słowa czyjeś sły- 
lecz jedynie dla tego, że chwila ta nastrę- | szy i jak się je chee słyszeć, Prawdą jest 
czała sposobność do oznaczenia właściwej to, że nie proponowaliśmy ceł finansowych 
miary podwyższenia tych ważnych dla skar- | w sposób kompensacyjny, z czego nie wyni- 


się 


Wan, 


Zagail posiedzenie prezes Rechbauer|bu dochodów. Ktokolwiek porówna nasze 


o godz. 11 min. 20, a po krótszych niż zwy- 
kle formalnościach wstępnych udzielił głosu 
prezesowi ministrów księciu Auerspergo- 
| wi, który w odpowiedzi na znaną interpela- 
cyę Giskry w sprawie wschodniej, oświadcza 
co następuje: 
l „0. k. rząd został powiadomiony o 
| podstawach pokoju. na zasadzie których sta- 
| nęło zawieszenie broni między Rossyą a Tur- 
|cyą. Podstawy te zgadzają się w ogólności z 
doniesieniami, które z pism petersburskieh 
dostały się do pnbliczności. 0 istnieniu in- 
|nych układów e. k. rząd nie ma żadnej wia- 
| domosei. 
„Rząd 7 całą otwartością określił, swe 
|stanowisko zasadnicze względem wspomnia- 
nych podstaw pokoju. Oświadczył, że Ukla- 
dów stron wojujących, o ile dotykają intere- 
| sn monarchii lub praw mocarstw gwarancyj- 
od kawy, niespodzianką był arcydrastyezuy nych, nie uważa za obowiązujące prawnie w 
przebieg tej dyskusyi: niespodzianką był — odniesieniu do siebie, dopóki nie będą uło- 
że i rezultat głosowania nad wnioskiem mniej- M wspólnie z mocarstwami gwarancyj- 
szości komisyjnej, ale największą z niespo- „Rząd jednogłośnie powziął inicyatywę 
dzianek było to, że i dziś nikt, ani z posłów w zwołaniu konferencyi europejskiej. Tak za- 
ani z członków rządu, nie podjął w pełnej sadnicze stanowisko c. k. rządu, jak wnio- 
Izbie odrzuconego przez komisyę pierwotne- sek jego o odbycie konterencyi przyjęty zo- 
go projektu rządowego co do oclenia Bo przez wszystkie gabinety. Tylko gabinet 
cesarsko- rossyjski co do formy poruszył myśl 
surowej 24 złotemi, palonej zaś 30 młotemi. | zwołania nie konfereneyi, lecz kongresu, i 
Pan minister skarbu na sam koniec przemó- | wynurzył życzenie, aby nie odbył się w sto- 
wienia swego wspomniał wprawdzie o pro- licy któregokolwiek z państw gwarancyjnych. 
jekcie rządowym, prosząc, aby go przyjęto, Rokowania pod tym względem są na ukoń- 
ale formalnie nie podjął projektu, nie stawił czeniu, i sądzimy, że wolno nam spodziewać 
E N sie rychłego zebrania się kongresu, 
wniosku żadnego. To też pod głosowanie pro- „Z względu na to rząd nie może za- 
jekt rządowy wcale się nie dostał, a jak wozo- | puszczać się w szczegółowe określanie swe- 
raj p. Krzeczunowicz, mimo nchwały Koła 
naszego co do głosowania za projektem rza- 
dowym, nie znalazł podstawy do wystąpienia 


go stanowiska co do wspomnianych podstaw 
pokoju. W ogólności jednak nie moża pomi- 
A 


nąć, by nie oświadczyć, że niektórych z sty- 
naopowiadał o różnych awanturach, padam 


pulacyj, jak dziś istnieją, nie może pogodzić 
z interesami monarchii austro - węgierskiej, 

panu historye, tylko spisać to wszystko, Pa- 

dam panu, i wydrukować. 


To zastrzeżenie nie odnosi się jednak do tych 
punktów, które mają na celu 9 do- 
li chrześcijan na Wschodzie, lecz na takie 
ostanowienia, które mogłyby pociągnąć za 
Masz | — rzecze Maciej podając 7 mi 565 nadwerężenie ZA potęgi na 
jakiś zwój papierów. Wschodze ua niekorzyść monarchii. 
— Coż to jest? „Rząd niepłonną żywi nadzieję, Ze 
sa Weź i czytaj | ` E wspólnej radzie europejskiej powiedzie się 
Bozłożyłem foliał , patrzę stoi w góry sprowadzić porozumienie, Ponieważ wszyst- 
„w Imieniu Najjaśniejszego kie mocarstwa interesowane powinny prag- 
— Go to jest, wyrok? nad, aby z przesilenia wynikł pokój nie 
— Ik, wyrok sądu bond. chwilowy. lecz trwały, przeto c.k. rząd spo- 
Ale czytajże.... 
Czytam tedy dość długie 19 ce- 
regiele, dopiero przyszedłszy na imię Klein- 
sztika, domyślam się wszystkiego. + 


dziewa się, Ze narady mocarstw doprowadzą 
do rozwiązania kwestyi wschodniej nie je- 

— Przyznam ci się, zapomnialem już 
o tem. 


dnostronnie, lecz wszechstronnie zadowala- 
— Ale ja nie zapomniałem, bo M ciej 


jącego 
Prętowski nigdy nie nie zapomina — dądaje 
uderzając palcem w czoło — Słyszałeś e 
powiedziałem siadając na bryczkę w Siedl- 
each, że choćby pod ziemią odszukam tego 
Żyda i do kryminału wpakuję — otóż wpa- 
kowałem... 
Jeszcze ze szkół znajomą mi byłą za- 
wziętość pana Macieja , ale nie móglem y przy- 
puścić, aby w tym wypadku tak wzial d 
Le | całe. 
(raju 


rze oddać wolę ludu, musi przed 
wszystkiem oglądać się na wolę 
zora, nie powinna być “tak prete 
nalna. d 


Rada państwa. ` 


*p* Wieden, 19 lutego ` (Koresp 
Gazety Lwowskiej). Dzisiejsze posiedzeni e 
Izby poselskiej obfitowało W. niespodzii 

Niespodzianką była odpowiedź na znaną in- 
terpelacye w sprawie wschodniej; niespodziau- 
ką było ponowne z powodu przemówienia 
ministra skarbu otwarcie dyskusyi nad HO 


I 

„Jakkolwiekbądź, rząd JOMości | 
poważnego charakteru wypadków jak dotąd | 
tak i nadal dopatrywać się będzie OSIE 
i zadania swego w tem, aby politycznym 11 | 
materyalnym interesom, tudzież powadze mo- | 
narchii ku wszem stronom padać znaczenie * | 

Izba milczeniem przyjąwszy odpowiedź | 
powyższą, przechodzi do porządku dziennego, | 
na którym ciąg dalszy rozpraw szczegóło- 
wych o taryfie celnej. 

Poviewaz dyskusya nad rozdziałem | 
2gim: „kawa“ już wczoraj zamknięta, prze- 
to powinnoby dziś po praemówieniac h spra- 
wozdaweow mniejszości i większości komi- 
syjnej zaraz nastąpić głosowanie. 

Ale zabiera głos minister skarbu Pre- 
tis: Będąc wczoraj zajęty waznemi obrada- 
mi komisyi Izby wyższej, nie mogłem u- 
czestniczyć w rozprawach o cłach finanso- 
wych. Zabierając dziś głos, będę się starał 
wyjaśnić nieco sprawę z stanowiska 8 805 
wo-politycznego, ale ile możności tak objek- 
tywnie, by nie wywołać na nowo dyskusyi. 
Niektóre pozycje taryfy celnej nazwano cła- 
mi finansowemi, która to nazwa słuszna 0 
tyle, że przy układaniu taryfy przeważają | 
już to względy handlowo-polityczne, już to 
finansowe. Co do ceł od kawy, n Sech ryżu i 
niektórych innnych przeważały względy fi- 
Wine podwyższenia ich biorę ua 


4 


serca ową sprawę 2 Kleinsztykiem , 
dwa miesiące jeździł za nim po całym | 
zapomniawszy o innych obowiązkach. 

— Uważasz Auguście, tu honor mój 
byt zaangażowany... Daruj, nie mogłemii jna- 
czej postąpić. Wiem, że naraziłem się Wi jelu 
osobom , i pewno twoje pemo Bóg wie ko o 
mnie myślą , ale to już taka moja nakura, 
żartować z siebie i z przyjaciół moich 1 
mu nie pozwolę... 

Podziękowałem mu jak umiałem wy ystu- 
chawszy długiej i rozwlekłej historyi gqnie- 
nia owego Kleinsztika od miasta do A 
ale gdy skończył dreszcz mnie przeszedł. 
samą myśl, co z nim zrobić ? 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Tee A 


nansowe. 


dochody cel z dochodami iunych państw, | 
przekona się, że nasze doehody pozostają da- 
leko poza dochodami państw innych. W An- 
glii wynosi cło 26'/, wszystkich dochodów 
skarbowych, w Niemczech przeszło 8°/,, w 
Franeyi przeszło 9°/,, w Włoszech więcej niż 
7%, u nas tylko nieco nad 8 proct. Ale po- 
nieważ możnaby mi zarzucić, że mamy za 
to monopol na tytoń, przeto porównam na- | 
sze dochody tylko z dochodami tych państw, | 
które także mają ten monopol, mianowicie | 
w Franeyi wynoszą dochody z ceł więcej niż 
trzy razy, w Włoszech więcej niż dwa razy 
tyle eo u nas. A jednak sądzę, że konsum- | 
cya u nas nie jest mniejsza niż, gdzieindziej, 

Co się tyczy podwyższenia ela od kawy, 
nie jest ono tak znaczne, iżby mianowicie 
klasom uboższym miało zbytnio dać się u- 
czuć. Kawa trzykrotnie drożała o 100%, a 
jednak nie zmniejszyła się konsumeya. Pro- 
jektowane przez rząd podwyższonie ma wy- | 
nosić 7 et. na głowę, a w przypuszczeniu, 
Ze tylko trzecia część ludności pija kawę, ` 
byłoby to 21 et. w złocie na głowę. Nizsze 
warstwy ludności mięszają kawę z cykorya, | 
co znaczy, że ich kons sumeya kawy jest ma- 
ła. Jestem przekonany, że przez projektowa- 
ne podwyższenie cla konsumeya nie zmniej- 
szy się ani o ziarnko i Ze zatem Żaden po- 
datek nie jest znośniejszy. Wątpię, czy godzi 
się 2 względn na wspólność terrytoryalną 
mówić tu o precypuum dle Węgier. Proszę 
pamiętać o solidarności interesów, o wzaj:- 
mnem dopełnianiu się obu części monarchii 
pod względem ekonomicznym. Wszakże też 
niepodobieństwem jest ściśle ważyć stosunki 
konsumeyi w obu częściach monarchii. Ale 
chociażby nawet było precypuum, czyż za to 
nie znosi się też ceł od mąki i zboża ? Cał- 
kiem równe okoliczności zachodzą co do na- 
fty; pomówię o tem przy danej sposobności. 
Z tych przeto względów proszę zwa- 
Żyć sprawę i przyjąć wnioski projektu rzą- 
dowego. 

5 1 na nowo otwarta. 

Plener nie myśli zapuszezad się w 
sj z ministrem co do oświadzenia, iż 
rząd nie powodowałsię myślami o Sec 
na rzecz Węgier, zwraca tylko Izbie uwagę, że 
uchwała dzisiejsza nie jest bez zastrzeżenia. 
skoro znaczenie jej zawisło od uchwał co do 
innych projektów odnoszących się do ugody, 
mianowicie także od uchwał co do reszty 
pozycyj taryfowych, skoro taryfa stanowi ca- 
łość w sobie. Co do rzeczy samej, uważa 
mowca podwyższenia cła od kawy za rzecz 
właściwą, ale tylko wedle wniosku mniejszo- 
ści komisyjnej, nie zaś projektu He 
które czyni skok zbyt nagły w obciążeniu te- 
go artykułu. 

P Schaup zwraca uwagę, że oświad- 
czenie SE 0 niepowodowaniu się wzgle- 
dami kompensacyjnemi pozostaje w sprze- 
czności z przemówieniami jego w ko- 
misyi. 

P. E, Süss nie sprzeciwia się wnio- 
skowi mniejszości komisyjnej, chociaż w ko- 
misyi głosował tylko za cłem w wysokości 
17/, zł. Mowey chodzi tylko o to, czy cło 
w jakiejbądź wysokości zmniejszy konsumeya, 
czy nie, a z tego stanowiska nie da sie spro- 
wadzić żadnym sposobem, zadnem przesile- 
niem gabinetowem. Clo w wysokości 20 zł. 
nie zdaje się mowcy, by miało pociągnąć za 
sobą zmniejszenie konsumcyi; dla tego gło- 
sować będzie za wnioskiem mniejszości. 

P. Walterskirchen. Jakkolwiek je- 
den z mowców w dyskusyi ogólnej zażądał 
od rządu stanowczego oświadczenia, czy cła 
finansowe mają stanowić kompensatę, do- 
tychezas pytanie to pozostało niewyjaśnione. 
Co dziś mówił o tem pan minister skarbu, 
nie znosi sprzeczności i niejasności. Albo- 
wiem naprzeciw temu oświadczeniu dzisiej- 
szemu, stawa oświadczenie jego, dane na 
8-ciem i na 8-mem posiedzeniu deputacyi 
regnikolarnej, wedle którego to oświadczenia, 
| cła finansowe rzeczywiście stanowić mają 


| ka jednak, iżby Węgrzy nie byli mieli żądać 

‘ich jako kompensaty, i z tego dopiero wy- 
| nikt charakter taryfy jako całości. (Bravo!). 
| Pp. Wolfrum, Oelz 4 Kronawetter roz- 
| wlekaja dyskusyę o kawie; ale wśród ustawi- 
jcznego już szmeru w Izbie, nikt nie baczy 
na ich wywody, tem mniej mógł baczyć 
| sprawozdawca. 

P. Walterskirchen odpowiada mi- 
i nistrowi skarbu, Ze protokóły, w których są 
i spisane słowa ministrów, były wyłożone dla 
| każdego, kto je chciał widzieć, że przeto nie 
| dopuścił się złamania tajemnicy. Zresztą 
| wczoraj już przygotował ministra handlu na 
dzisiejsze wystąpienie swoje, chege - dać rzą- 
| dowi sposobność do stanowczych oświadczeń. 
| Prezes ministrów książę Auersperg: 
Minęło one dni kilkanaście, odkąd mia- 
lem zaszezyt oświadczyć, że na wyraźne we- 

| am anie Cesarza JMei, powodując się patryo- 

tyzmem, zajmujemy znowu ławę ministeryal- 
ing. Że na prawdę. potrzeba całego przezwy- 
| ciężenia patryotycznego, aby tu dosiedzieć, o 
item poucza dzień dzisiejszy. Jedno tylko mo- 
| 88 dać zapewnienie, Ze gdy już ominie nas 
ten gorżki kielich rozpraw o ugodzie, a my 
| będziemy tu jeszcze zasiadali, żadna już 
| walka parlamentarna nie będzie przez nas 
prowadzona tak, jak dzisiejsza, 

Po przemówieniach sprawozdawców 
mniejszości i większości komisyjnej następuje 
| głosowanie, na wniosek p. Wośniaka i- 
mienne, w którem za wnioskiem mniejszo- 
ści komisyjnej (20 zł. od kawy surowej, 25 
zł. od palonej) oświadcza się 159 głosów, 

przeciw wnioskowi 180, tak że większością 
29 głosów wniosek mniejszości przy- 
jęty. 

y "Daher „ 7 wyjątkiem p. Cieńciały, 
głosowali za wnioskiem; byli zaś obecni: 
pp. Bartoszewski, Baum, Bodyński, Ohrza- 
uowski. Ozaykowski, Dunajewski , Dworski, 
Dzwonkowski, Gniewosz, Grocholski, Haller, 
Hausner, Horodyski, Jasiński, Jaworski, Ka- 
bat, Kaczała, Kamiński, Kozłowski, Krasieki, 
Krzeczunowicz ,- Łępkowski , Mendelsburg, 
Mieroszowski, Petrowiez, Ruezka, Rydzow- 
ski, Rylski, Smarzewski, Tyszkiewiez, Wei- 
gel. Włodek, Wolski; nieobecni byli pp. 
Chelmeeki, Czerkawski , Gołąb , Golejewski , 
Konopka (za urlopem), Sanguszko . Skrzyú- 
ski, Ujejski. 

Surogaty kawy uchwalono w wysokości 
wana | przez rząd i zaleconej przez 
komissye, t. J. 6 zł. Wniosek Auspitza (2 zł.) 
miał za sobą, ee 28 głosów. 

Koniec posiedzenia o god, 3, m. 10. — 
Następne jutro. 


| 
| 
| 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Sprawa wschodnia w parlamencie 
niemieckim.) 


Przedwezorajsze posiedzenie p arla- 
mentu niemieckiego poświęcone było 
wyłącznie sprawie wschodniej. Najważniejszy 
epizod tego posiedzenia, mowę ks. Bismareka, 
w odpowiedzi na interpellacyę Benningsena, 
przyniósł nam wezoraj telegram w tak ob- 
szernem streszezeniu, Ze pozostaje nam tyl- 
ko dla uzupełnienia sprawozdania podać w 
krótkości mowy interpellanta i innych posłów, 
a oraz naszkicowaé z lekka sceneryę obrazu. 

Niezwyczajny ruch panował we wtorek 
koło gmachu parlamentu niemieckiego. Pod- 
czas gdy zwykle posiedzenia: tego parlamen- 
tu nie budzą Żadnego interesu, galerye $wie- 
cą pustkami, objawiało się w tym dniu ży- 
we zainteresowanie, tłumy ludności zebrały 
się na placu , a przed bramę gmachu zaje- 
Żdżał powóz za powozem. Posłowie zebrali 
się nader licznie. loże dyplomatów były peł- 
ne a na galeryach panował Seisk niesłycha- 
ny. O godzinie */, na 1 powstał żywy ruch 
w zgromadzeniu; książę Bismarck wszedł do 
sali w towarzystwie ministra wojny generała 
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Wien, 22, 
Es wetterleuchtet noch am ſüdöſtlichen 


Februar. 
orizont. 


Aber die elektriſche Spannung, welche in jüngſter Bett 


die politiſchen Nerven im europäiſchen Staatenkörper er⸗ 
zittern machte, hat bedeutend nachgelaſſen. Der Blitz⸗ 
ableiter der Berliner Vermittlungsrede hat ohne Zweifel 
ſehr viel zu dieſer allgemeinen Beruhigung beigetragen. 
Fürſt Bismarck hat nun im Angeficht aller Welt, auf 
dem Iſolirſchemel der deutſchen Neutralität Stellung ge⸗ 
nommen, indem er ſich mit freundſchaftlicher Hingebung 
bereit erklärt, die gegenſätzlichen Strömungen der ver⸗ 
ſchiedenen Suterejjenten in fic) aufzunehmen und in fei 
nem vermittelnden Geiſte zu neutraliſiren. Wir haben 
zwar großes Vertrauen in die kräftige Natur des deut⸗ 
ſchen Kanzlers. Aber auch dieſe ungewöhnliche menſchliche 
Kraft müßte fi) ſchließlich doch zu ſchwach erweiſen, 
falls die Gegenſätze, welche Dë aus dem Orientconflict 
herausgebildet haben, nicht in den Leitungsdrähten einer 
ruhigen Verſtändigung ihre Ausgleichung finden würden. 
Unbildlich geſprochen, halten wir den jetzigen Moment, 
den Zeitraum bis zur Eröffnung der Conferenz, danach 
angethan, eine vollſtändige Aufklärung bezüglich der 
ſchwebenden Differenzen zwiſchen den nächſtbetheiligten 
Cabinetten herbeizuführen. Wir ſagen ausdrücklich: eine 
Aufklärung. Denn dieſe allein würde, wenn fie mit gegen= 
ſeitiger Offenheit erfolgt, ſchon genügen, um manche 
berechtigte Verſtimmung zu beſeitigen und das Einver⸗ 
ſtändniß über die weſentlichſten Punkte anzubahnen. 

In der officiellen Beantwortung der öſterreichiſch⸗ 
ungariſchen Interpellationen war nur im Allgemeinen 
von ſolchen Stipulationen des Friedenvertrages die 
Rede, „welche eine Verſchiebung der Machtverhältniſſe 
im Orient zu Ungunſten unſerer Monarchie herbeiführen 
könnten“. In der Rede des deutſchen Kanzlers wur- 
den dieſe bedenklichen Stipulationen näher beleuchtet 
und präciſirt. Sie betreffen in erſter Reihe die 


Retroceſſton Beſſarabiens an Rußland und damit die 


Wiedereinſetzung Rußlands in die Rechte und Verpflich⸗ 
tungen eines Donau⸗Uferſtaates, ſodann die Couſtituirung 
„eines autonomen tributären Fürſtenthumes Bulgarien“, 
deffen Umgrenzung nach Rußlands Begehren auf Grund- 
lage der bulgariſchen Nationalität erfolgen ſoll, die 
„Grenzberichtigungen“ für Serbien und Montenegro und 
die Frage der Donaufeſtungen. Als einen beĩdeutſamen 
Differenzpunkt bezeichnet man ferner den Termin, inner⸗ 
halb deſſen die Occupation Bulgariens, reſpective der 
Balkanhalbinſel, ſeitens der ruſſiſchen Armee be⸗ 
endet ſein ſoll. Die letztere Frage könnte inſo⸗ 
ferne von principieller Wichtigkeit für die momen⸗ 
tane Friedensaction erſcheinen, wenn man annehmen 
wollte, die Ruſſen hätten es wirklich auf eine „dauernde“ 
Beſetzung Bulgariens abgeſehen. Mit dieſer Annahme 
entfiele aber auch jeder Grund zur heutigen Friedens⸗ 
verhandlung. Denn in dem Momente, wo es ſich nicht 
um ein ſelbſtändig organiſirtes Bulgarien, ſondern um 
einen ruſſiſchen Vaſallenſtaat handeln würde, in dem⸗ 
ſelben Momente wäre der Kriegsfall für Oeſterreich⸗ 
Ungarn unzweifelhaft gegeben, ſelbſt auf die Gefahr hin, 
daß — wie Bismarck meinte — dann die öſterreichiſch⸗ 
ungariſche Regierung auch entſchloſſen ſein müßte, „der 
verantwortliche Herausgeber für die Zuſtände in den 
Balkanländern zu werden“. 


Die 


Wien, Famſtag den 23. Februar 1878. 


Sehen wir daher ganz ab von der Möglichkeit, daß 
eine „dauernde“ Beſetzung Bulgaviens ſeitens Rußlands 
in Frage ſtehe. Daß eine Verſchiebung der Machtver⸗ 
hältniffe im Orient mm eintreten muß, und zwar auf 
Koſten der türkiſchen Integrität und Souveränetät, 
darüber find alle bethetligten Mächte vollkommen einig. 
Auch über die Beſeitigung des bisherigen Vaſallen⸗Ver⸗ 
hältniſſes für Rumänien, Serbien und Montenegro gibt 
es wol in dieſem Augenblicke keine Meinungsverſchieden⸗ 
heit, welche zu ernſten Differenzen führen könnte. Nur 
über den angeſtrebten Laudzuwachs für die genannten 
Fürſtenthümer kann ſich eine lebhafte Discuſſton ergeben 
— eine Diseuſſion, welche aber nicht allein zwiſchen 
Rußland und Oeſterreich, ſondern noch weit mehr zwi⸗ 
ſchen Rußland und den Regierungen der einzel⸗ 


nen Fürſtenthümer und zwiſchen dieſen ſelbſt Datt 
findet. Wie immer diefe Frage der Gebietsentſchä⸗ 


digung und Grenzberichtigung gelöſt werden möge, 
ſie wird und kann nie ſo gelöſt werden, daß die Aſpi⸗ 
rationen der drei Fürſtenthümer gleichzeitig und gleich⸗ 
mäßig befriedigt würden oder daß überhaupt die Macht⸗ 
verhältniſſe unter dieſen Kleinſtagten gegenüber dem 
neuzuſchaffenden Bulgarien in einer allſeitig zuſagenden 
Weiſe geordnet werden könnten. Der Stachel des unbe⸗ 
friedigten Ehrgeizes wird den alten Vaſallenſtaaten 
gegenüber dem von Rußland protegirten jüngſten Va⸗ 
ſallenſtaate fortdauernd feſt im Herzen ſitzen. Dieſe 
Verbitterung der enttäuſchten Freunde iſt ein Juventar⸗ 
ſtück, welches Rußland ſich ſelbſt durch ſein gewaltſames 
Befreiungswerk bei den Balkauchriſten verſchiedener Na⸗ 
tionalität geſchaffen, ein wenig neidenswerther Erwerb, 
den es aus der „türkiſchen Erbſchaft“ unter allen Um⸗ 
ſtänden mit nach Hauſe trägt. 

Die Petersburger herrſchenden Kreiſe täuſchen ſich 
auch nicht darüber, welche Gefühle und welche Beſtrebun⸗ 
gen fie in der Bevölkerung der einzelnen Fürſtenthümer 
zurücklaſſen, ſobald fie mit ihrer Kriegsgetiton zu Ende 
ſind und dem Schauplatze derſelben den Rücken kehren 
werden. Daher die leicht begreifliche Bemühung der 
ruſſiſchen Politik, das „beati possidentes“ hinſichtlich 
der Occupation und Neugeſtaltung Bulgariens fo weit 
und ſo lange wie möglich auszudehnen; daher auch das 
fortdauernde Gelüſte, ſelbſt Konſtantinopel und die 
europäiſchen Küſten der Dardanellen noch in ruſſiſche 
Gewalt zu bringen — denn it We Neu⸗Ordnung der bis⸗ 
herigen europäiſchen Türkel einmal auf einer feſten 
Friedensbaſis, unter Zuſtimmung der europäiſchen Mächte, 
bertragsmäßig feſtgeſtellt, dann, beſorgen die Ruſſen mit 
Recht, daß an die Stelle ihres beati possidentes” bies 
jenigen Kleinſtaaten auf der Balkanhalbinſel, welchen 
nunmehr der feſte und ſelbſtändige Beſitz ihres Territo⸗ 
riums zugeführt werden ſoll, ſich als die eigentlichen 
und wirklichen beati possidentes nach jeder Seite hin 
geriren werden. 

Die Verſchiebung der Machtverhältniſſe im Südoſten 
únferes Reiches kaun daher, wenn wir die Sachlage in 
ihrer Wahrheit und Weſenheit betrachten, unſerer An⸗ 
ſicht nach in keinem Falle zu Ungunſten unſerer Mons 
archte eintreten, wenn man es verſtehen wird, eine forde 
Ordnung der nenen Verhältniſſe auf der illyriſchen 
Halbinſel zu begünſtigen, durch welche der directe Ein⸗ 
fluß, das unmittelbare Protectorat Rußlands ein- für 
allemal aus den Combinationen des Friedensſchluſſes 


Feuilleton. 


Die Kaiſerin am Sarge Draf. 
Gemälde von Michael v. Zich y. 

Vor wenigen Stunden iſt im Schönbrunnerhaus 
das Bild, auf welches bereits Teit Monaten die Erwar⸗ 
tung hingelenkt worden, zur öffentlichen Ausſtellung ge⸗ 
langt. Was demſelben im Vorhinein die lebhafte Auf⸗ 
merkſamkeit zuwendete, iſt zunächſt wol nicht der Name 
des Künſtlers, vielmehr der Wet hochherziger Pietät 
ſelbſt, den es zur Darſtellung bringen ſoll. Es iſt der 
vorliegende einer der wenigen Fälle, in welchen der 
Gegenſtand, der Auftrag den Künſtler hob, nicht umge⸗ 
kehrt, Rufen wir uns die zugleich hoheitsvolle und ſelbſt⸗ 
verleugnende, die menſchlich-ſchöne und durchaus ſympa⸗ 
thiſche Scene vor Augen, welche zu verewigen die Muf- 
gabe des Gemäldes iſt: Ungarns großer Patriot und 
politiſcher Führer, der zeitlebens nur durch Geiſt und 
Herz wirken wollte und äußere Ehren und Auszeichnun⸗ 
gen von ſich ablehnte, liegt auf der Bahre, ein ſchlichter 
Bürger, und die Majeſtät ſteigt vom Throne, entäußert 
ſich allen Glanzes und Gefolges und tritt ohne andere 
Prärogative als mit der angebornen Würde und An⸗ 
muth an ſeine verblichene Hülle, um mit dem Lorbeer 
ſeine Verdienſte zu krönen und durch die rührende 
Schlichtheit des eigenen Auftretens ſeiner heroiſchen An⸗ 
ſpruchsloſigkeit die letzte Ehre zu erweiſen. So denken 
und deuten wir uns den frommen Gang der Kaiſerin 
zum Sarge Deals und fo ift das Bild trotz feiner Gin- 
fachheit beredt und deutſam, ift wahrhaft monumental. 

Aber mit dieſer großartigen Einfachheit waren der 
Künſtler und ſeine Auftraggeber nicht ganz zufrieden; 
ſie wollten ein Mehr, wenn dieſes in den Augen des 


Styliſten auch ein Weniger 


n feint ſollte. Sie wollten, 
die ſchöne Bedeutung der dargeſtellten Scene im Bilde 
ſelbſt erſichtlich gemacht werde; wollten, daß das Bild 
ſich ſelber auslege; wollten, daß veranſchaulicht ſei, wie 
die edle Huldigung, welche die Majeſtät dem großen 
Todten zugedacht, verklärend auf dieſe zurückwirke; 
wollten Kranz mit Kranz erwidern. Und um dieſen wür⸗ 
digen Gedanken zum Ausdruck zu verhelfen, wurde bei 
der Allegorie Anleihe genommen. Der monumentale 
Charakter des Gemäldes wurde dadurch wol nicht ge- 
hoben, denn in der darzuſtellenden Scene an und für 
fic) liegt noch mehr, als man nach Obigem hineingelegt 
wiſſen wollte, aber möglicherweiſe tft das Bild durch die 
allegoriſche Zuthat dem allgemeinen Verſtändniß näher 
gebracht und populärer gemacht worden. 

Der Künſtler verſetzt uns in die chapelle ardente. 
Die Leiche Deak's ruht nicht auf einem Paradebett, ſon⸗ 
dern erſcheint bereits in den Sarg gelegt, ſo daß nur 
das Haupt auf dem Kiſſen über dem Rande der engen 
Behauſung ſichtbar iſt. Vom bleichen Antlitz iſt der weiße 
Schleier zurückgeſchlagen. Mehrere Stufen führen zum 
Katafalk hinan, welchen Leuchter mit flammenden Wachs⸗ 
kerzen umſtehen, ſowie höhere Candelaber mit Flambeaux. 
Es ſind bereits viele Beſucher gekommen und wieder ge⸗ 
gangen und haben Kränze zurückgelaſſen, denn der grüne 
Lorbeer an tricoloven Schleifen liegt hoch aufgeſchichtet 
zwiſchen den Leuchtern und die Stufen hinan, nur ein 
ſchmaler Aufſtieg ift noch frei. Eben ift eine ſchlanke 
Dame eingetreten, eine hoheitsvolle Erſcheinung, aber 
ohne Geleite; ſie trägt ein ſchwarzes Schleppkleid, eine 
eng anliegende pelzverbrämte Schoßjacke und auf dem 
edlen Haupt ein unter dem Kinn gebundenes ſchwarzes 
Hütchen. Die Stufen hinangeſtiegen, ſcheint Ge dem für 
immer Entſchlummerten ihren mit weißen Camelien be⸗ 


daß 
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BA. Jahrgang. 


i wich: 
ligſte Punkt in der aaen Friedens⸗Action, ant 
welche die Thätigkeit unjever Diplomatie gerichtet fein 
muß. Wenn »auch Oeſterreſch⸗Ungarn es möglichſt bers 
meiden will, die verantwortliche Redaction für die 
Balkanländer zu übernehmen, ſo wird es andererſeits 
auch beſtrebt ſein müſſen, zu verhindern, daß Rußland 
unter irgend welchem öffenklichen oder geheimen Titel 
die unverantwortliche Redaction daſelbſt fiH zuzueignen 
ee 

Beit wichtiger als die Begrenzung des zukünftigen 
Bulgarien — worüber ſelbſt bei der fubtiltien Erwin 
ſich doch immer mehr oder minder willkürliche Beſtim⸗ 
mungen werden ſetzen laſſen — weit wichtiger als die 
Frage nach der territorialen Ausdehnung des autonomen 
Bulgariens erſcheint uns fomit gerade in Hinblick auf 
die mögliche Machtverſchiehung die Entſcheidung der 
Frage, welche Machtbefugniſſe werden in dem nun zu 
ſchafſenden autonomen tributären Fürſtenthume noch der 
türkiſchen Souveräuetät eingeräumt werden und welche 
Garantien bietet Rußland dafür, daß es nach einem 
genau zu beſtimmenden Zeitraume das neue Fürſten⸗ 
thum auch ſich ſelbſt, der eigenen autonomen Verwaltung 
zurückgeben werde? 

Oeſterreich⸗Ungarn kann ſeine Jutereſſenſphäre an der 
Donau, im adriatiſchen und im Mittelmeere nur dann 
für hinlänglich geſichert auſehen, wenn es nach der 
heutigen Lage der Dinge an die Stelle der hinfälligen 
und dauernd geſchwächken Türkenherrſchaft, eine Com⸗ 
bination von wirklich ſelbſtändigen, der europäiſchen 
Cultur nahe gerückten, in ſich ſelbſt politiſch gekräftigten 
Kleinſtaaten gejegt ſieht, deren Streben nach materieller 
und geiſtiger Freiheit nicht mehr durch irgend ein drücken⸗ 
des Vaſallen⸗Verhältuiß oder durch eine auswärtige 
Agitation und Protection fortwährend behindert wird. 
Oeſterreich⸗Ungarn ſucht die Sicherung ſeiner Machtver⸗ 
hältniſſe und ſeiner Intereſſen im Südoſten Europas 
nicht durch Ländererwerb oder durch phyſiſche Gewalt: 
mittel zu erreichen, und unſere Monarchie wird ſolche 
Mittel fo lange entſchieden von fic) weiſen, als fie fig 
nicht durch die Lage ſelbſt zur Anwendung derſelben 
gezwungen ſieht. Nur in dieſem äußerſten Falle würde ſich 
unfere Regierung zu jenen Maßregeln entſchließen können, 
zu welchen ſie in der letzten Zeit angeſichts der ruſſi⸗ 
ſchen Friedensvorkehrungen von Seite heißblütiger Poli⸗ 
titer aufgefordert wurde. Was Oeſterreich⸗Ulngarn durch 
den Friedeusſchluß erreichen will, ift ſomit nichts 
Anderes als eine Neu⸗Ordnung der Verhältniſſe in den 
bisherigen europäiſchen Probinzen der Türkei, durch 
welche eine ruhige und friedliche Entwicklung der dorti⸗ 
gen Bevölkerung auf Grundlage einer freiheitlichen und 
autonomen Verwaltung dauernd geſichert wird. Wenn 
Rußland, wie es ja felt Beginn der Orientkriſe 
wiederholt öffentlich und offictell kundgegeben hat, das⸗ 
ſelbe Ziel wie Oeſterreich⸗Ungarn verfolgt, dann wird 
es nicht ſchwer fallen, im gegenfeitigen Einvernehmen 
einer ſolchen Verſchiebung der Machtverhältniſſe im 
Orient vorzubeugen, durch welche nur der Keim ſtets 
neuer Conflicte für die Zukunft geſchaffen würde. 

„Wir haben heute, nachdem durch des deutſchen 
Reichskanzlers Rede die Geſichtspunkte für die Beurthei⸗ 
lung der Differenzen weſentlich geklärt und erweitert 
wurden, es nur verſuchen wollen, auf einige Hauptpunkte 


legten Lorbeerkranz, beffen goldbefranste weißſeidene 
Doppelſchleife den Teppich und die Stufen herabwallt, 
erft darbieten zu wollen, eh jie ihn auf den Sarg legt. 
Das jugendlich ſchöne Antlitz, leicht geneigt, dem Schläfer 
zugewendet und unverſchleiert, verräth file, tiefe Trauer, 
Es iſt die Kaiſerin. 

Aber ſie iſt nicht allein am Sarge des großen Pa⸗ 
trioten. Zu Häupten desſelben ſteht ſchmerzverſunken 
Ungaria, das kummergebeugte Haupt auf die aufge- 
ſtemmte Linke geſenkt, und ihr zur Seite der ewig junge 
Genius des Vaterlandes. Er ſcheint die trauernde 
Ungaria aus ihrem dumpfen Hinbrüten aufrütteln zu 
wollen; er weift mit erhobener Hand auf den tröſtenden 
Beſuch, und den Fingern dieſer weifenden Haud ſind fünf 
Sterne entglitten, die ſich über dem Haupte der Ma⸗ 
jeſtät zu einem Strahlenkranze einen. A cx E 

Dieſer Strahlenkranz ift der coloriſtiſche Hanpteffecl 
des Gemäldes; er bekämpft mit ſeinem weißen Licht das 
röthliche der Kerzen und Flambeaux und der Widerſtreil 
Beider bringt ſchier dramatiſches Licht⸗ und Schatten: 
leben in das fonft fo ſtille Bild. Um dieſes Strahlen: 
kranzes willen mußte ein künſtliches Oberlicht geſchaffen 
werden, welches überdies mittels geſchickt geſtellter at 
toren concentriſch auf die Sternenkrone geworfen un 
in ihr wie in einem Brennpunkte gejantmelt wird, fo 
daß in der That das trinmphirende Licht Aan 
den gemalten Sternen auszugehen ſcheint. Man ia: 
daher mit Fug und Recht fagen, daß die ganze Paß 23 
tionelle“ Wirkung des Gemäldes davon abhängt, | Gg 
ins — rechte Licht geftellt ward. Es bedarf diefe éi T 
tes, obwol es ein künſtliches iſt und Aer a ge 
Kunſtwerk nicht darauf anſtehen ſollte. e ge 
ſelbſt hat diefe Art der Beleuchtung 00797. 
damit zugeſtanden, daß fein Werk auf dieſen äußeren 
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hinzuweiſen, über welche Die Verſtändigung bis zum 
Zuſammeutritt der Conſeſauz unbedingt nothwendig 
erscheint. Um jedoch jeden deutung der hier gegebenen 
Auſichten von vornherein beugen, wollen wir nicht 
unerwähnt laſſen, daß is nur ſubjective Auſichten 
unſeres Blattes ſind, wel wir hier zum Ausdruck 
bringen und daß wir bei W 
einen friedlichen Zweck im e haben: zur Richtigſtel⸗ 
lung der politiſchen Situation, wie ſie ſich im Momente 
der heutigen Verhandlungen pavftellt, ein beſcheidenes 
Schärflein beizutragen. 


Verhandlungen des Reidsrathes. 


Wien, 22. Februar. 


it der Debatte über den 
. 2 ue Zolltartf beſtimmt 


Sitzung fat a 
Weinzoll beſchäfti 


den Zoll für Wein in Fäſſern auf 12 Gulden, für Wein 


in Flaſchen auf 20 Gulden per 100 Kilo; Weine aus 
den Zollausſchlüſſen (Dalmatien) zahlen 1 Gulden, Wein⸗ 
maiſche endlich zahlt die Hälfte des Eingangszolles für 
Wein in Fäſſern. Der gegenwärtig geltende Vertrags⸗ 
tariffaß für Wein beträgt 8 Gulden per 100 Kilo, für Wein⸗ 
maiſche und friſche Weintrauben werden / des Wein⸗ 
zolles eingehoben. Gegen die vom Ausgleichsausſchuſſe 
angenommene Erhöhung des Weinzolles im neuen Tarife 
erhob ſich nun heute vielfacher Widerſpruch. Eine Mino⸗ 
rität des Ausgleichsausſchuſſes, vertreten durch Dr. Dinſtl, 
beantragte die Aufrechthalkung des beſtehenden Zollſatzes, 
und ſeltſamerweiſe glaubten einige Abgeordnete aus 
weinreichen Wahlbezirken im Intereſſe der Weinproduc⸗ 
tion den Standpunkt der Ausſchuß⸗Miuorität zu dem ihrigen 
machen zu ſollen. Allein was dieſe Herren in ihren 
Reden vorbrachten, vermochte uns nur in der Anſicht zu 
beſtärken, daß ihre Auffaſſung entſchieden auf einem 
Mißverſtändniſſe beruhe. Die Ausführungen der Herren 
Dr. Dinſtl, Dipauli, Dr. Granitſch, O di: 
rer und Dr. Kaiſer bafirten nämlich alle auf der 
Anſicht, daß die Erhöhung unſeres Weinzolles Deutſch⸗ 
land zu einer Repreſſion durch Erhöhung ſeiner Wein⸗ 
able beranlaſſen könnte, welche Erhöhung unſeren Wein⸗ 
export ſchädigen würde. Diefe Argumentation ift aber, 
wie ſowol der Handelsmin titer als der 
Berichterſtatter, Abgeordneter G o m pera, nachwies, 
und wie es ja für Jeden, der die Verhältniſſe kennt, 
ſelbſtverſtändlich tft, durchaus unrichtig. Es jet davon 
abgeſehen, daß der Export unſerer Weine überhaupt 
nin, ſehr unbedeutend iſt; ſpeciell unfer Wein⸗Export 
nach Deutſchland beträgt etwa 6 Percent, dem Werthe 
nach nur 3 Percent der geſammten Wein = Einfuhr 
Deutſchlands, und Deutſchlaud wird ſich bei der Beſtim⸗ 
mung ſeiner Weinzölle wol durch die Rückſicht auf ſeinen 
großen Concurrenten in der Weinproduction, Frankreich, 
in keinem Falle aber durch die Rückſicht auf Oeſterreich 
leiten Laffer. Daß dem fo ift, zeigt gerade die ſonder⸗ 
barerweiſe von Dr. Granitſch für ſeinen Stanopunkt an⸗ 
gerufeue Denkſchrift der deutſchen Reichsregierung 
über die Vertragsverhandlungen; denn aus dieſer Denk⸗ 
ſchrift geht hervor, daß die deutſchen Unterhändler den 
ſtricten Auftrag hatten, bezüglich des Weinzolls ſich in 
keiner Weiſe zu binden, und dieſe Herren haben auch, 
wie der Handelsminiſter heute erzählte, damals als die 
öſterreichiſche Regierung eine Ermäßigung des Weinzolls 
auf 8 fl. zugeſtand, aber ihrerſeits berlangte, Deutſch⸗ 
land ſolle fih auch bezüglich feiner Weinzölle binden, ſo⸗ 
fort erklärt, daß dieſe Forderung den Vertrags⸗ 
abſchluß unmöglich machen würde. Deutſchland 
wird eben mit Rückſicht auf Frankreich ſeine Weinzölle 
erhöhen, und Oeſterreich vermag auf dieſe Entſchließun⸗ 
gen nicht den geringſten Einfluß zu üben. Die Erhöhung 
des öſterreichiſchen Weinzolles rechtfertigt ſich aber vom 
fiscaliſchen Standpunkte, indem es ſich hier um eine 
unverfälſchte Luxusſteuer handelt. Sollten wir übrigens 
{jon von einer Erhöhung des Bolles abſehen wollen, ſo 
iſt es doch jedenfalls zweckmäßiger, dies im Compenſa⸗ 
tiouswege bei den wieder aufzunehmenden Vertragsver⸗ 
handlungen mit Deutſchland zu thun. Die Majorität 


Mitbehelf nicht wohl verzichten kann. Vom nüchternen 
Tageslicht angehaucht und übergoſſen, hat das Bild in 
Bet nach glaubwürdigen Mittheilungen die allgemeinen 
Erwartungen keineswegs erreicht, geſchweige denn über⸗ 
troffen. Es ſteht hier, im Kuünſtverein, im eigentlichen 
wie im figürlichen Sinne in einem anderen, viel vor⸗ 
theilhaſteren Lichte. Aber kann man denn, um dieſes 
dem Gemälde für die Dauer zu ſichern, im Peſter 
National⸗Muſeum für dasſelbe eine beſtändige Chapelle 
ardente mit künſtlichem Oberlicht und einem weiſen 
Syſtem von Reflectoren auſſchlagen? 

Es iſt übel, wenn ein Bild auf eine ſolche Ergäu⸗ 
zung angewieſen iſt, obwol man anerkennen muß, daß 
der Kunſtverein ein ſehr glückliches Arrangement erſann, 
um die Mängel des Werkes weniger fühlbar zu machen 
und deſſen Vorzüge zu potenziren. 

Richy tft feit feiner früheſten Entwicklung mit 
Vorliebe Licht⸗Effecten nachgegangen und hat in dieſem 
ſeinem Deak⸗Bild deren ſchöne und imponirende erzielt 
— allerdings nicht ohne Mithilfe von klugen Reflecto⸗ 
ren. Was ihm aber dafür unzugänglich geblieben zu 
fein ſcheint, das iſt das reine, völlig tendenzloſe, 
ſeeliſche Pathos. Dies vermiſſen wir auch am ſchmerz⸗ 
lichſten auf feinem Deak⸗Bilde. Der Genius ſteht nicht 
piel höher als feine Pagen; die Trauer der Ungaria hat 
eine bedenkliche Verwandtſchaft mit Langweile oder 
Schläfrigkeit und an der adeligen Geſtalt und Phyſiog⸗ 
nomie der Kaiſerin bewährte ſich der Künſtler mehr als 
Porträtiſt denn als Hiſtortenmaler. Ein vollwichtiger 
Hiſtorienmaler hätte des allegoriſchen Beiwerkes gar 
nicht bedurft und gleichwol mit der einfachen, an ſich 
wirklich hiſtoriſchen Scene der Kaiſerin am Sarge Deal’ 
einen tieferen und größeren Eindruck erzielt. HI. Gr. 
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gen zugänglich, indem 
und die Poſition der Regie 


Mandakare dieſes Parlaments find, ich glaube auch zu wiſſen, 
daß die Abgeordneten Mandatare der Bevölkerung ſind, daß wir 
alle die Thatſachen, welche zur Berathung nothwendig ſind, nicht 
deßhalb erfahren, nicht deßhalb wiſſen wollen, weil wir neugierig 
find, ſondern weil wir die Jutereſſen der Bevölkerung verkreten 
wollen und weil wir den Auſpruch erheben dürfen, bat die Ge⸗ 
ſammt⸗Bevölkerung in eine klare Kenntniß der Thatlachen ges 
lange, welche ſich auf die politiſchen und ſpeciell auf die zollpoli⸗ 
tiſchen Verhandlungen beziehen. Bravo!) Ich glaube dieſe Worte 
nicht unausgeſprochen laſſen zu ſollen, weil der ganze Gegen⸗ 
ſtand der Berathung in auderer Weiſe perluſtrirt worden wäre, 
wenn uns eine analoge Denkſchrift bereits bei Beginn der Beraz 
thungen vorgelegen wäre. Ich glaube, dieſes umſomehr aus⸗ 
ſprechen zu mijjen, well unſer ganzer Parlamentarismus dadur 
in ein Conventilelthum ausarket und wir werden darum keine 
Veranlaſſung haben, uns über den Mangel des Intereſſes der 
Bevölkerung für die Berathungen dieſes hohen Hauſes zu bekla⸗ 
gen, wenn wir ſelbſt Alles thun, um dieſes Intereſſe erlahmen 
zu machen. 


In dem Motivenberichte der Regierung wird auf die That⸗ 


ſache hingewieſen, daß man mit der Handelspolitil, die bisher in 
Bezug auf Wein befolgt wurde, breche, und zur neuen Aera der 
Handelspolitik übergehe. Ich bin, bemerkt Reduer, darüber ver⸗ 
wundert, da wir ja aus der Denkſchrift wiſſen, daß die hohe Mee 
gierung nicht immer von den gleichen tapferen Grundſätzen der 
zollpolitiſchen Autonomie in Bezug auf ben Wein erfüllt war. 
Die Denkſchriſt erzählt, daß die deutſchen Unterhändler im Laufe 
der Uẽterhandlungen von der öſterreichiſchen Regierung allmälig 
eine Ermäßigung auf Wein in Fäſſern erwirkt haben. Eutweder 
war es nun berechtigt, den Weinzoll gegenüber dem urſprüng⸗ 
lichen autonomen Tarife zu ermäßigen, beziehungsweiſe auf dem 
heutigen Staude zu erhalten — daun müſſe es gerechtfertigt fein, 
wenn kein Zollwertrag zu Stande kommt, diefe Poſition feſtzu⸗ 
halten — oder der Standpunkt der Regierung if richtig — dann, 
glaube ich, war es von Haus aus nicht möglich, eine Herabmin. 
derung zuzugeſtehen. 

„Aus der tenticien Denkſchriſt geht ferner hervor, daß im 
Laufe der Verhandlungen ſolche Forderungen von den öſterreichiſchen 
Unterhändlern geſtellt worden ſind, welche von Haus aus ein 


Perfectwerden des Vertrages als ziemlich ausſichtslos erſcheinen 
ließen. Die öſterreichiſche Regierung hat das unbegreifliche An⸗ 
finnen an die deutſche Negierung geſtellt, dieſelbe ſolle ſich zum 
Syſtem der Differential⸗Tarife gegenüber anderen Ländern verſtehen 
und die Häfen Hamburg und Bremen der Durchfuhr berauben. 
Der Verkreter der Brünner Handelskammer hat in der General⸗ 
Debatte die Abſicht der Regierung auseinandergeſetzt und bemerkt, 
daß Deutſchland niedere Zölle zugeſtehen, nichts Anderes heiße, 
als Deutſchland, dem Commiſſionär für die Weſtſtagten, alle Be⸗ 
günſtigungen zuzugeſtehen, welche auch anderen Staaten zuzu⸗ 
kommen hätten. Der Grund, warum Deutſchland perhorreseirt 
werden foll bezüglich eines Vertrages, bezüglich niederer Zölle, 
beſteht alſo darin, daß man alle bieje Bonificationen nicht auch 
einem dritten Staate, dem perfiden Albion, zugeſtehe. 

Die Weinproducenten verlangen keinen Schutz, ſondern ſie 
wünſchen nur, daß der vertragsmäßige Zoll aufrechterhalten 
bleibe zur Sicherung der Stabilität und damit die Reeiproeität 
beibehalten werde. Während die Induſtrien vom Weltmarkte abe 
geſchloſſen fein wollen, will die Wein⸗Juduſtrie eine möglichſte 
Ausdehnung auf das Ausland und es iſt gewiß kein Grund vor⸗ 
handen, ſie in dieſem Beſtreben zu behindern. Wir Vertreter 
weinbautreibender Bezirke dürfen es ungeſcheut ausſprechen, daß 
wir für unſere Wähler und für die Weinprodnetion eintreten, 
weil wir von den Antereffen unſerer Committenten fagen können, 
daß ſie mit dem allgemeinen Intereſſe zuſammenfallen, denn wir 
verlangen keine beſonderen Begünstigungen, wir verlangen nur 
jenen legislativen Schutz, welcher in die zwei Worte: Reeipro⸗ 
cität und Stabilität zuſammengefaßt werden fam; wir verlangen 
nicht, daß die Steuerträger zu unſeren Gunſten etwas Außer⸗ 
ordentliches leiſten, ſondern wir verlangen, daß die öſterreichiſche 
Regierung die Weinproduction nicht zum Gegenſtande finanzieller 
Experimente macht, und aus dieſen Gründen bitte ich das Whe 
geordnetenhaus, den Antrag der Minorität anzunehmen. (Beifall.) 

Abg. Schürer erklärt ſich ebenfalls für den Antrag der 
Minorität und findet es ſehr befrembenb, daß, nachdem es gelun⸗ 
gen ift, mit Deutſchland einen befriedigenden Zollſaß zu 
baren, nun von Seite unſerer Regierung eine Zo 
beantragt wird, welche geeignet ift, den ganzen epos 
reichiſcher Waaren nach Deutſchland zu verhindern, be die 
deutſche Regierung ſich veranlaßt ſehen werde, Retorſionen zu 
beſchließen. Es wäre viel beſſer geweſen, wenn unſere Regierung 
fih entſchloſſen hätte, den Einfuhrzoll auf Wein vollſtändig auf⸗ 
aubeben. Da jedoch unter den gegenwärtigen Verhältniſſen daran 
nicht zu denken iſt, ſo wäre es doch am allerbeſten geweſen, es 
beim gegenwärtigen Zollſatze zu belaſſen; es wäre abzuwarten 
geweſen, ob Deutſchland eine Erhöhung des Weinzolles ver⸗ 
fügt und daun hätten auch wir mit einer ſolchen antworten 
können. Den deutſchen Beſchlüſſen aber mit einer Erhöhung 
zuvorzukommen, war jedenfalls ein Mißgriff. Redner bittet das 
. den Antrag der Minorität anzunehmen. 
(Beifall.) 

Händelsminiſter R. v. Eblumeeky: Ich habe mir das 
Wort erbeten, um das hohe Haus darüber aufzuklären, warum, 
entgegen den Wünſchen der Producenten, ein höherer Zollſatz bei 
Wein vorgeſchlagen wurde. Ich will dabei nicht auf die Aus⸗ 
führungen der geehrten Reduer eingehen, welche die Vertragsver⸗ 
handlungen mit Deutſchlaud zum Gegenſtaude einer mehr oder 
weniger abfälligen Kritik gemacht haben, und auch nicht auf den 
Widerſpruch aufmerkſam machen, der darin beſteht, daß man uns 
vorgeworfen hat, wir hätten bei den Vertragsverhandlungen keine 
Forderungen geſtellt, während man uns jetzt einen Vorwurf dave 
aus macht, daß wir Forderungen geſtellt haben. Aus allen Reden 
für die Miuorität klingt der Satz heraus: Nicht um uuſeren 
Boll handelt es fih. Es wurde ſogar geſagt, der Zoll iſt ſür die 
Production gleichgiltig, nicht gleichgiltig ſei aber der Zoll, den 
die anderen Länder einheben. Ich will daher lediglich den Be⸗ 
weis liefern, daß die Frage, welcher Zollſatz von anderen Län⸗ 
dern eingeführt werde, von dem Zollſatze, den wir vorſchlagen, 
ganz und gar unabbängig ift. Ich will von Frankreich und 
Italien, die Wein nach Oeſterreich imporliren, abſehen; es iſt 
demnach das Gebiet von Deutſchland und England, welches man 
als Erportgebiet für unſeren Wein von jeher anſah. Unſere 
Gelammtproduction an Wein in Oeſterreich-Ungarn beträgt 
20 Millionen Hectoliter, davon entfallen auf Ungarn circa 
14 Millionen, auf Oeſterreich 6 Millionen. Von dieſer Produc⸗ 
lion beträgt die Ausfuhr im Ganzen uur 130.000 bis 150.000 
Metercentner, alfo circa 1 Percent der Geſammtproduction. Aus 
dieſer Bije allein werden Sie ſehen, daß man dem Wein⸗ 
exporte von mancher Seite eine viel höhere Bedeutung zu⸗ 
mißt, als fie in Wirklichkeit hat. Nichtsveſtoweniger wäre es 
gewiß fehlerhaft, wenn man den Weinexport vollkommen 
preisgeben würde. Allein unſer Export in ſenen Ländern, von 
welchen ich gefprochen habe, iſt relativ für dieſe Länder ſelbſt 
ſehr gering, er tit fo unbedeutend im Verhältniß zu der Einfuhr, 
welche jene Länder an anderen Weinen haben, daß unſere Zoll 
politik für dieſelben durchaus nicht maßgebend fein kann. In 
England beträgt die Wein⸗Einfuhr 800.000 bis 900,000 Hectoliter. 
In den Einfuhrliſten kommt Oeſterreich⸗Ungarn als importiren⸗ 
des Laud gar nicht vor. Aus Deutſchland, worunter alſo der 
öſterreichiſche Import mit inbegriffen ift, werden zwiſchen 6000 
bis 7000 Hectoliter, alfo 0'6 Percent importirt: Deutſchland 
importirte im Jahre 1873 1,400.000 Zolfcentuer Aus Oeſterirech 
wurden davon importirt 84.000 Zolleentner. Der öſterreichiſche 
Import nach Deutſchland betrug alſo 6 Percent des geſammten 
deutſchen Wein⸗Imports. In Bezug auf den Werth iſt jedoch 
der Percentſatz ein viel geringerer, weil unfere Weine bekaunter⸗ 
maßen einen geringeren Preis haben. Es beträgt der Percent⸗ 
ſatz des Werthes des geſammten deutſchen Imports vom Jahre 
1873 nur 2 Percent; im, Jahre 1874 war er etwas günſtiger, 
indem unſer Percentſatz in Bezug auf die Quantität 8 Percen 
des eingeführten Weines, in Bezug auf den Werth 24 Percent 
war. Deutſchlands Zollpolitik ift alſo in Bezug auf den Wein 
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von der Frage, welchen Zollſatz Oeſterreich auf Wein beſtimmt, 
vollkommen unabhängig. Die deutſchen Zollſätze auf Wein 
werden ſich nie uad nimmer danach richten, welchen Zollſatz 
wir auf Wein legen. 


In Bezug auf die mehrfach erwähnte Denkſchrift möchte ich 


ſchließlich noch folgende Thatſache mittheilen. Als unſererſeits 
die letzten Conceſſionen an Deutſchland gemacht wurden, unter 
welchen ſich auch die Herabſetzung des Zollſatzes von 12 fl. auf 
8 fl. befand, wir aber das Begehren ſtellten, daß Deutſchland 
ſich uns gegenüber bezüglich 
mir von einer ſehr berufenen 


des Weinzolles binde, da wurde 
Seite mitgetheilt, in Folge dieſer 


ropoſitionen nicht annehmen. (Rufe: Hört!) Augeſichts dieſer 
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die Vorausſetzung d | 1 i 
een und ich meine, daß Sie mit voller Beruhigung 


‘agen der Regierung zuſtimmen können. 

qe Abe Seidl conſtatirt, daß nicht ſämmtliche Vertreter von 
Weingegenden der Auſchauung der Minorität find, plaidirt für 
den Schutz der Weinproduction, ſtellt vie Furcht vor Repreſſalien 
Deutſchlands als unbegründet bin und betont, daß es nothwen⸗ 
dig fet, ein Compenſations⸗Object in den Händen zu haben, 
Würden die Weinbauer die Art und Weile, wie hier über ihre 
Intereſſen geſprochen wurde, vernehmen, fie würden feierlich 
dagegen proteftiven. (Rufe: Hört!) a 3 

Abg. Graf Terlago iſt gegen die Zollerhöhung auf Wein, 
aber ebenſo gegen die Ausnahmsbeſtrebungen bezüglich der Wein⸗ 
einfuhr aus Italien. Nedner beantragt in Bezug auf Tarifpoſt 21 
erite Aumerkung, es fet bezüglich des Zollausſchuſſes Dalmatien 
der bisherige Zollſatz von 1 fl. 90 kr. aufrecht zu erhalten, even⸗ 
tuell das hohe Haus wolle beſchließen, es entſpricht nicht den 
Intereſſen der öſterreichiſchen Weinproduction, daß italieniſche 
Weine günſtiger als die anderer Staaten behandelt werden und 
es iſt die hohe Regierung aufzufordern, den allgemeinen Zollſatz 
für Weine gelten zu laſſen. 

Abg. EH Monti erklärt fic) gegen den Antrag Ter: 
lago. Vor der Abtrennung der Lombardei und Veneziens von der 
Monarchie hatten die dalmatiniſchen Weine in jenen Provinzen 
einen ſicheren und vortheilhaften Abſatz. Ganz verſchieden hat 
fih aber die Lage Dalmatiens feit jeiner Abtrennung umgeſtaltet. 
In feiner Weinproduction ift ein Stillſtand eingetreten und 
gegenwärtig kann der Abſatz nur in angrenzenden Provinzen ge⸗ 
funden werden, alſo nur in den Provinzin, welche dem öſterrei⸗ 
chiſch⸗ungariſchen Zollgebiete angehören, da Bosnien und die 
Herzegowina ſehr wenig Wein verbrauchen. Eine Herabſetzung 
des beſagten Zolles iſt umſomehr berechtigt, da Dalmatien darauf 
Anſpruch machen könnte, in das öſterreichiſch⸗unggriſche Zollgebiet 
einverleibt zu werden. Es iſt aber auch deßhalb rathſam, weil 
der dalmatiniſche Wein in dem diesſeitigen Zollgebiete am 
meiſten zur Verwerthung heimiſcher Weine verwendet wird. Die 
beantragte Zollberabſetzung ift alfo gewiß eine Begünſtigung für 
dalmatiniſche Weinproducenten, und wenn man die geringen Ein⸗ 
nahmequellen Dalmatiens betrachtet, ſo ſei es gewiß nur ein 
anerkennenswerthes Vorgehen, wenn man die wenigen Produc⸗ 
tionszweige Dalmatiens ſo gut als möglich zu ſchützen und zu 
fördern trachtet E PASE - 

Abg. Dr. Kaiſer: Was diejenigen Kreiſe, deren Vertretung 
auch ich auf mich genommen habe, am meiſten beunruhigt, das 
iſt die Veränderung des Standpunktes der Regierung, welche eine 
Frage, die fie feit dreißig Jahren hindurch blos vom wirthſchaft⸗ 
lichen Standpunkte aus zu betrachten gewohnt war, nun plötzlich 
vom ftiscaliſchen Standpunkte zu behandeln beginnt. So weit 
meine Erinnerungen zurückreichen, war die öſterreichiſche Regie⸗ 
rung ſtets beſtrebt, die wirthſchaftlichen Intereſſen der weinbau⸗ 
treibenden Bevölkerung ſo ſehr als möglich zu fördern, und nie 
war es ihr Augenmerk, einzig und allein auf die aus der Lage 
der weinbautreibenden Bevölkerung ſich etwa ergebenden fiscali⸗ 
ſchen Vortheile beſonderes Gewicht zu legen. Wenn daher nun 
von der altgewohnten Art der Betrachtung dieſer Fragen abge⸗ 
gangen wurde, ſo müſſen wol Gründe von außergewöhnlichem 
Gewicht dabei maßgebend ſein. Allein wir haben bisher wenig 
von ſolchen Gründen gehört und ich glaube auch kaum, daß 
ſolche angeführt werden können. Man hat allerdings bemerkt, 
daß der Standpunkt der Weinprobucenten ein anderer fei, als 
der der Weinhändler. Allein darauf erlaube ich mir zu bemerken, 
daß Niemand verlangt hat, man möge mit dem Zoll herabgehen, 
während mir andererſeits keine Stimme aus den Kreiſen der 
Weinproducenten oder Weinhändler bekannt iſt, welche eine Zoll⸗ 
erhöhung verlangt hat. Die Induſtrie Oeſterreichs hat durch den 
vorliegenden Tarif denjenigen Schutz verlangt, welchen die Indu⸗ 
ſtriellen als unbedingt nothwendig bezeichnet haben, und die Ver⸗ 
treter der ackerbautreihenden Bepölkexung haben ſich ihren Wün⸗ 
ſchen in den meiſten Fällen bereitwillig gezeigt. Im vorliegenden 
Falle, wo es fih um wichtige Intereſſen der Agricultur han- 
delt, ſollten auch die Induſtriellen mit uns gemeinſame Sache 
machen und dazu beitragen, daß der Antrag der Minorität des 
Ausſchuſſes angenommen werde. 

Abg. Graf Bonda bekämpft die Anträge des Abg. Grafen 
Terlago, indem er ziſfermäßig nachweiſt, daß für Dalmatien keine 
Gefahr zu beſorgen ſei, daß hingegen bei einem Zollſatze von 
8 fl. der Schmuggel bedenkliche Dimenſionen annehmen könne. 

Berichterſtatter der Minorität, Dr. Dinſtl, macht darauf 
aufmerlſam, daß Wein in Fäſſern nie ein Compenſations⸗Object 
der Zölle für Dentſchland fein könne. Gegenüber ben vom Gane 
delsminiſter augeführten Zahlen beruft er ſich auf die amtlichen 
Ausweiſe, nach welchen die Ausfuhr nach Deutſchland eine 
größere ſei, als es der Handelsminiſter angegeben habe, indem 
dieſelbe im Jahre 1875 in Bezug auf Wein in Fäſſern mit 
61.000 Metercentner angegeben wird, während fic) die Einfuhr 
auf 7000 belief, (Rufe: Hört!) Deulſchland mühe es wünſchen, 
daß die Ein⸗ und Ausfuhrzölle gleich ſeien. Was der Zoll mehr 
tragen könnte, würde durch eine wohlfeile Einfuhr der Dalma⸗ 
tiner Weine compenſirt. Gegenüber dem Abg. Seidl conſtatirt 
Redner den merkwürdigen Umſtand, daß die Rufe nach Shub- 
zoll anſteckend wirken. Zuerſt haben die Induſtriellen, geſtern die 
Ackerbautreibenden, heute die Weinbauer danach gerufen, Redner 
findet die Gründe gegen die Minoritäts⸗Anträge nicht ſtichhaltig 
und bittet demgemäß um deren Annahme. (Bravo!) 

Berichterſtatter Gomperz: Es concentrirt fih die ganze 
Frage in dem einen Satze: wir können deßwegen dem höheren 

oll für Wein nicht zuſtimmen, weil wir fonft beſorgen müſſen, 
dah das Ausland uns gegenüber ebenfalls hohe Zölle einführt. 
Wher heute, wo wir einen Zolltarif unabhängig von einem Vertrags⸗ 
tarife zu verhandeln haben, hält dieſer Satz nicht Stich. Redner eitirt 
die im deutſchen Reichstage vorgelegte Denkſchrift des deutſchen 
Reichskanzlers, aus welcher hervorgeht, daß unter den den deutſchen 
Vertragsunterhändlern eingeſchärften Geſichtspunkten jener fidh bez 
finde, daß der Zollſatzſür Wein als füreinen wichtigen Finanzartikel 
von der vertragsmäßigen Bindung auszuſchließen ſei. Was würde 
übrigens erreicht werden, ſelbſt wenn wir einen Vertrag mit 
Deulſchland abſchließen, wenn wir heute den Zollſatz unter die 
Höhe der Negierungsvorlage herabſetzen würden. Wir würden 
dem Staate eine geringere Einnahme zuführen, den Weinprodu⸗ 
centen keinen Nutzen gewähren und uns doch dem ausſetzen, daß, 
unabhängig von einem Tarife, Deutſchland feine Zollſätze nach 

geben in die Höhe ſetzt. Wir würden uns überdies für alle 
Zukunft der Erhebung eines Zolles, der eigentlich eine Luxus⸗ 
ſteuer iſt, begeben. Für den Antrag des Abg. Grafen Terlago 
ſpricht gar kein Grund. Redner empfiehlt ſchließlich mit Rückſicht 
auf den Umſtand, daß man ein wichtiges Compenſations⸗Objeet 
gegenüber den anderen Staaten und nicht nur Deutſchland gegen⸗ 
über, nicht aus der Hand geben dürfte, die Annahme der Ans- 
ſchußanträge. 

Abg. Grat Terlago zieht feinen, Reſolutionsantrag zurück. 


Bei der A bſtimmung wird bie Tarifabtheilung 21 nach 
dem Majoritäts⸗Antrage mit 122 gegen 76 Stimmen ane | 


des Minoritätsantrages eine vollkommen 


Die Preſſe. 


genommen. Der Antrag des Abg. Grafen Terlago in Bezug 
auf die Anmerkungen wird abgelehnt und die Anmerkungen unver⸗ 
ändert nach dem Antrage des Ausſchuſſes angenommen. . 
Schluß der Sitzung 3 Uhr 10 Minuten. Nächſte Sitzung 
morgen. Tagesordnung Fortſetzung der heutigen. 
— — — —-—½— —— 


Inland. 


Wien, 22. Februar. (Die Delegationen.) 
Die aus dem Abgeordnetenhauſe gewählten Delegirten 
werden Sonntag Vormittags eine Beſprechung abhalten, 
zu welcher auch Präſident Dr. Rechbauer geladen wurde. 
Bei dieſer Beſprechung ſoll eine Vereinbarung bezüglich 
der proviſoriſchen Bewilligung des gemeinſamen Budgets 
fa das zweite Quartal des Jahres 1878 ſowie über die 
aut: Thätigkeit der Delegationen überhaupt getroffen 
werden. 


Wien, 22. Februar. (Parlamentariſches.) Wie 
verlautet, wird nach Erledigung des Zolltarifes eine Pauſe 
in den Verhandlungen des Abgeordnetenhauſes eintreten, die un⸗ 
gefähr zehn Tage dauern dürfte. Dieſe Pauſe fol mit der bevor- 
e ata Wiederaufnahme der Sitzungen der Delegationen einer- 
ſeits und der Verhandlungen der Quoten⸗Deputationen anderer⸗ 
ſeits zuſammenfallen. — Für die Debatte über die Tarifpoſt 18, 
„Mineralöle“ (Petroleum), haben ſich als Redner gemeldet, 
und zwar für den Ausſchußantrag (3 fl.) die Abgeordueten 
Fanderlik und Miſes; gegen: die Abgeordneten Promber, Oelz, 
Kronawetter, Heilsberg, Steudel, Foregger, Fux und Haniſch. 

Der Club der Linken hält morgen Abends eine Sitzung 
ab, in welcher die von uns bereits mitgetheilte Seceſſion einer 
Anzahl von Clubmitgliedern zur Sprache kommen wird. In⸗ 
zwiſchen haben die fünf Ausgeſchiedenen wieder einen Zuwachs 
erhalten, indem auch die Abgeordneten Thomas und Sandner 
ihren Austritt aus dem Club der Linken erklärt haben. Daß die 
Motive des Austrittes, mit einer Ausnahme, rein perſönlicher 
Natur ſind und mit einer internen Clubangelegenheit in Verbindung 
ſtehen, haben wir ſchon mitgetheilt. Allerdings gibt es im Club der 
Linken noch eine Schaar von Unzufriedenen, deren Mißſtimmung ent⸗ 
ſpringt aber Vorgängen ſachlicher Art. Beiläufig zehn Mitglieder des 
genannten Clubs ſind mit dem Beſchluſſe, demzufolge die Mit⸗ 
glieder des Clubs der Linken bei Petroleum für einen Zollſatz 
von drei Gulden zu ſtimmen haben, nicht einverſtanden. Sie 
werden jedoch deßhalb aus dem Club nicht austreten, ſondern 
bereiten eine Erklärung vor, in welcher ſie dem Abgeordneten⸗ 
hauſe zur Kenntniß bringen wollen, daß ſie ſich beim Petroleum⸗ 
zoll der Abſtimmung enthalten werden, um nicht einen Zollſatz 
pon drei Gulden votiren zu müſſen. 

Die heute im Abgeordnetenhauſe eingebrachte Inter⸗ 
pellation der Polen iſt von folgenden, derzeit in Wien 
weilenden Mitgliedern des Polenclubs unterzeichnet: Grocholski, 
Smarzewski, Chelmecki, Baum, Horodyski, Rylski, Jaworski, 
Petrowicz, Wolski, Ruczka, Lepkowski, Hausner, Kozlowski, 
Skrzynski, Ujejski, Rabat, Tyszklewiez, Bodynski, Mendelsburg, 
Dzwonkowski, Krzeczunowiez, Chrzanowski, Kaminski, Jaſinsli, 
Weigel, Nydzowski, Kraſiekt, Dunajewski, Czaykowski, Bartos⸗ 
zewski, Wladek, Haller, Dworski. Wie wir hören, haben es drei 
Mitglieder des genannten Clubs verweigert, die Interpellation zu 
unterfertigen; es find dies die Abg. Hofrath Gniewosz, Graf 
Mieroszewski, der, nachdem er lange Zeit hindurch „Wilder“ 
war, erf kürzlich in den Polenelub einkrat und Grnndbeſitzer 
Bene, ein bäuerlicher, erſt vor wenigen Wochen gewählter 
Abgeordneter. 


Ausland. 


Wien, 22. Februar. (Zur Orientfrage.) Die 
engliſch⸗ruſſiſche Verſtändigung bezieht ſich, wie 
aus den Erklärungen Derby's im Oberhauſe hervorgeht, 
lediglich auf die Nichtbeſetzung der Dardanellenküſten; 
von Konſtantinopel ſcheint heute nicht die Rede zu ſein. 
Die Beſorgniſſe vor der Eveutualität einer Beſetzung der 
türkiſchen Hauptſtadt durch ruſſiſche Truppen ſind denn 
auch, wie man der „Pol. Corr.“ aus London und Ron- 
ſtantinopel meldet, nicht geſchwunden. Vielleicht hängt 
dies auch mit dem in London curſtrenden Gerücht zu- 
jammen, die Türkei verweigere die Unterzeichnung des Frie⸗ 
a Rußland verlange die Auslieferung der türkischen 

otte. 

Es iſt bisher immer bon dem Orte der Conferenz, 
den Theilnehmern an derſelben und dem Zeitpunkt, zu 
welchen ſie zuſammentritt, aber niemals von der Baſis 
die Rede geweſen, welche den Berathungen zu Grunde 
gelegt werden ſoll. Nach Wiener Correſpondenzen in 
auswärtigen Blättern würde über dieſelbe noch unter⸗ 
handelt, und zwar zwiſchen Petersburg und Wien. 
Rußland ſoll beabſichtigt haben, die Adrianopeler 
Abmachungen als fertige Grundlage zu den Conferenz⸗ 
Verhandlungen mitzubringen, während die Mächte hiemit 
nicht einverſtanden ſind. „Wenn von Rußland erwartet 
wird,“ ſchreibt man der „Kreuzzeitung“ von hier, „daß 
es ſich ein anderes Congreßprogramm gefallen laſſe, ſo 
wird ihm damit nicht zugemuthet, daß es auf das ent⸗ 
gegengeſetzte Extrem, alſo etwa auf den Pariſer 
Tractat, compromittire, obwol für dieſen die einfache 
Rechtscontinuität ſpräche. Es wird möglich ſein, eine 
Durchſchnittsſtellung, einen vermittelnden Stand⸗ 
punkt ausfindig zu machen, durch welchen, ohne die 
durch den ruſſiſchen Sieg geſchaffene Situation zu igno⸗ 
riren oder ihr die gebührende Rückſicht zu verweigern, 
die Rechte Europas gewahrt und reſpectirt werden. Es 
verſteht ſich, daß das zwiſchen Rußland und Oeſterreich 
vereinbarte Congreßprogramm den übrigen Mächten zur 
Genehmigung vorgelegt werden wird.“ 

Die Bismarck'ſche Orientrede beſchäftigt 
noch immer die Berliner Blätter. Die „Nordd eutſche 
Allgemeine Zeitung“ bringt heute nachträglich fol⸗ 
genden inſpirirten Commentar zu derſelben: 

„Wer die vorgeſtrigen Reden des Fürſten Bismarck in 
ihrer authentiſchen Faſſung vor ſich hat, der wird ſchwer be⸗ 
greifen, wie im Publicum und an der Börſe vorgeſtern verbreitet 
werden konnte, daß der Fürſt ausſchließlich die Hinneigung 
zu Rußland betont habe. So entſchieden die Freundſchaft mit 
Rußland und die Nothwendigkeit der Wahrung derſelben hervor⸗ 
gehoben worden, ſo ſtehen doch daneben die bündigſten und 
wärmſten Verſicherungen eines wahrhaft ver: 
trauensvollen Verhältniſſes zu Oeſterreich 


und zugleich die beſtimmteſte Ankündigung der Thatſache, daß 


bie Oeſterreich und Deutſchland geme inſamen 
Jntereſſen au der Donau und in den Meerengen 
nicht einmal in Frage geſtellt feien. Von großer 
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Bedeutung find daneben auch die Hinweiſe auf unfere guten Bes! 
ziehungen zu England und auf die Möglichkeit, auch dorthin, 
eine! vermittelnden Einfluß zu üben. Es ift endlich auch wichtig 
und darf nicht überſehen werden, daß der Fürſt diesmal aus⸗ 
drücklich die guten Beziehungen zu allen Mächten, alſo auch zu 
Frankreich, hervorgehoben hat, mit dem Zuſatz, daß nirgends die 
Parteien am Ruder ſeien, denen das gute Verhältniß zu Deutſch⸗ 
land ein Dorn iſt. Der Geſammteindruck der Reden 
muß ein entſchieden friedlicher, Friedenszuverſicht erweckender 
fein, Wenn für Deutſchland die Rolle des ehrlichen Maklers 
begaſprucht wird, der das Geſchäft zu Stande bringen will, und 
wenn der Fürſt allen Nachdruck darauf gelegt hat, daß die Molle 
nicht mit der des Richters oder des feine eigene Anſicht aufdrin⸗ 
genden Vermittlers zu verwedfelit fei, fo fehlt doch andererſeits 
nicht der deutlichſte und ſchlagenoſte Hinweis, wie unklug die 
Intereſſenten hand; dune auf den Conflict 
ankommen zu laffen, apuro Te genheit auf friedlichem 
Wege zu ordnen, ihre Intereſſe D auszugleichen und zugleich zu 
wahren.“ H 

Die Berliner „ war über die Erklärun⸗ 
gen Bismavck's perſtimmt und die dortige Gedrückt⸗ 
heit beeinflußte natürlich auch das Ausland, das über⸗ 
haupt durch die erſten, ſtark ruſſiſch gefärbten telegra- 
phiſchen Auszüge der Rede peſſtmiſtiſch affictrt wurde. 
Die „Kreuzzeitung“ ſchreibt mit Rückſicht hierauf: 

„Die Beantwortung der Drient-Interpellation im Reichs⸗ 
tage durch den Fürſten Bismarck hat den „Erwartungen“ 
der Börſe nicht entſprochen; man wollte finden, daß ſie nicht 
geeignet wäre, die Friedenshoffnungen Je ſtärken. Wenn man 
fidh enttäuſcht gefühlt hat, jo können aber nur die irrigen „Er⸗ 
wartungen“ daran Schuld geweſen fein, Ein triftiger Grund zu einer 
Beunruhigung lag nicht vor. Die Rede war ſo friedlich, als fie 
irgend ſein konnte, da Fürſt Bismarck aufs Beſtimmteſte 
geäußert hat, er ſehe in den Friedensbedingungen keinen noth⸗ 
wendigen Anlaß zu europäiſchen Verwicklungen. Die Börſe er⸗ 
wartete thörichterweiſe von ihm ein Machtwort zum Frieden. 
Hätte er es aber geſprochen, ſo wäre hinterher gewiß der 
Schrecken darüber noch größer geweſen als jetzt die Enttäu⸗ 
ſchung. Die Geneſis der Börſenſtimmung ſcheint übri⸗ 
gens folgende zu ſein: Bis zum Schluß der Börſe kannte 
man nur die erſte Rede Bismarck's, deren letzte Sätze, aus 
dem Zuſammenhange geriſſen, als „zu ruſſiſch“ erſchienen. Die 
warmen Worte für Oeſterreich und Andraſſy und in Bezug auf 
England aus der zweiten Rede erreichten die Börſe nicht mehr. 
Die erſte unbefriedigte Stimmung ging aber dann von hier auf 
die fremden Börſen über und kam von da wieder hieher zurück. 
Die unbefangene Würdigung der eminent friedlichen Bedeutung 
der Rede kommt allmälig zur Geltung.“ 


Zu der Rede des Herrn b. Bennigſen, der be 
kanutlich die Interpellation begründete, ſchreibt man der 
„Pol. Corr.“ aus Berlin: 

„Herr v. Beunigſen, der Führer unferer natioual⸗libe⸗ 
ralen Partei, hat in ſeiner zur Begründung der Juterpellation 
gehaltenen Rede unter voller Anerkennung der Berechtigung Ruß⸗ 
lands, feiren Anſtrengungen auch den entſprechenden Erfolg zu 
ſichern, die Sorge um die Machtſtellung Oeſterreichs 
hervortreten laffen, indem er gleichzeitig jedwede Regung expanſiver 
Natur, jedes Machterweiterungsgelüſte, deren Deutſchland nas 
mentlich von elericaler Seite ſo oft verdächtigt wird, feierlich 
und ausdrücklich als außerhalb der Ziele der deutſchen Politik 
und der Wünſche der deutſchen Nation gelegen bezeichnete. An⸗ 
geſichts der immerhin vorhandenen Möglichkeit des Eintritts 
des Führers der national⸗liberalen Partei in die Re⸗ 
gierung haben jene Erklärungen ihre beſtimmte Bedeutung. 
Sie richten ſich im Borang gegen alle Unterſtellungen des 
Mißtrauens, welche etwa an den Eintritt des Herrn 
Bennigſen in die Regierung — mag dieſer Schritt nun früher 
oder ſpäter erfolgen — im Auslande aufkeimen oder vom In⸗ 
lande aus betrieben werden ſollten. „Jede Machterwei⸗ 
terung wäre für uns eine Verlegenheit.“ Fürſt 
Bismarck hat ſich jene Ausführungen des Herrn v. Bennig- 
ſen ausdrücklich angeeignet. Für Oeſterreich⸗Ungarn 
iſt damit eine Gewähr gegeben, daß, wenn es im weiteren Ver⸗ 
lauf der Dinge ſeine Front nach Südoſten richtet und ſeine 
dortige Interreſſenphäre mit feiner Machtſphäre 
identificirt, es an Deutſchland einen uneigennützigen und 
zuverläſſigen treuen Freund und Nachbar nach wie vor haben 
wird. Oeſterreichs Politik wird ſomit nur davon abhängen, ob 
es die wirklichen oder vermeintlichen Intereſſen der einzelnen 
Reichshälften dem Geſammt⸗Intereſſe der Monarchie unterzu⸗ 
ordnen vermag.“ 


Wien, 22. Februar. (Vom Kriegsſchauplatze.) Wie 
wir einer Meldung aus Athen entnehmen, wurden die Ju] u te 
genten nach einem langen, erbitterten, ober fruchtloſen Kampfe 
gegen überlegene türkiſche Kräfte am 21. d. M. gezwungen, 
Makriniza zu räumen. Die Juſurgenten zogen ſich in das 
Pelion⸗Gebirge zurück, wofelbft fie Verſtärkungen abwarten. In 
Folge der Vermehrung der griechischen Armee haben in derſelben 
500 Avaucements ſtatkgefunden. Der Kriegsminiſter begibt ſich 
nach Lamia, um die griechiſche Armee zu inſpiciren. 

Einer uns durch die „Pol. Corr.“ aus Belgrad zugekom⸗ 
menen Meldung zufolge, hat Fürſt Milan den Miniſter des Aeußern, 
Riſties, auf telegraphiſchem Wege von dem Verlaufe der zwiſchen 
Niſch und dem ruſſiſchen Haußtquartiere gepflogenen Verhand⸗ 
lungen in Kenntniß geſetzt. Rußland erklärte ſich nunmehr bereit, 
die Feſtung Niſch den Serben zu überlaſſen. Bezüglich der 
übrigen, von den Serben oceupitten Gebietstheile, insbefondere 
Pirots, find die Verhandlungen noch in der Schwebe begriffen. 
Der Fürſt hofft, es werde gelingen, auch nach dieſer Richtung 
eine Verſtändigung mit Rußland zu erzielen. Wie uns weiter 
aus Belgrad gemeldet wird, befinden ſich die in Angelegenheit 
der Kragujewazer Affaire verhafteten Bürger Tſch umitſch und 
Kolaraz im Staafsgefängniſſe Arandjelowaz. Das Kriegs⸗ 
gericht ſoll noch in dieſem Monate zuſammentreten, ſobald die 
Vorunterſuchungen in Kragujewaz und Smederenes beendet om 
Das Urtheil des Kriegsgerichtes kann mit Rückſicht auf den Des 
lagerungszuſtand nur auf Freiſprechung oder Tod durch Erſchießen 
lauten. 


Konſtantinopel, 15. Februar. (Die Deroute t m 
Yildiz-Kiosk) Die „Pol Corr.“ erhält en 
tinopel folgende dramatiſche Darſtellung der Ga e Se 
nach dem Einlaufen der engliſchen ow die = 1 1 85 A 

„Die engli Lotte, welche ein ACH 
Verluſt A AE ing Sal Früh in ben en 
„aufgefunden“ worden und legt im gegenwärtigen n und dem 
im Marmarameere zwiſchen den Pring ens Inſeln Konſtan⸗ 
Dorfe Kadi⸗Keni vor Auker. Der feit brei SS eden as 
tinopel wüthende Schneeſturm hatte ihre RA TT 
Donnerstag verhindert und zum Beine 2. Gallipoli feſt⸗ 
das Admiralſchiff „Alexandra „gegend zur Flotkmachung 


erannt. Einen ganzen Tag bentzthigte man t d 
desſelben und inzwiſchen ſpielte ſich im d aafe tens 10 
ragendſten Staatswürdenträger über Berufung de 
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oerfammelt hatten, eine wahrhaft dramatiſche Scene ab. Tags 
zuvor war bekanntlich der erſte Dragoman der ruſſiſchen Bot · 
ſchaft, Herr Onon, mit einer dringenden Miſſion an die 
Pforte aus dem Hauptquartiere des Großfürſten Nikolaus ein⸗ 
getroffen und beim deutſchen Conful abgeftiegen. Er begab ſich 
Dienſtag um 1 Uhr Mittags zu Server Paſchg, um ihm, ten 
Zweck feiner Sendung mitzutheilen. Seu erklärte im Mini⸗ 
ferium, daß, nachdem ver ruſſiſche Bofſchafter in London dem 
Großfürſten den Entſchluß Englands, in die Meerengen einzu⸗ 
fahren, eee habe, die vuſſiſchen Truppen in 
i als bicenglifde Flotte in 
Konſtantinopel marſchiren 
steni und Tatayla beſetzen 
Palda, daß ein ruſſiſcher 
zeitig einrücken, im Geſandt⸗ 
and das euſſiſche Wappen auf 
die öffentliche Nuhe 

pen ag, von be 


Herr Duon 
1 Ali: ban d des 
Parlamente 2 


i 4 Ange, A 
Auf dieſe Eröffnungen hig begab fih Server? afda 
in aller Eile nach dem Palo wo der Meinifterrath bereits 
verfammelt war. Gleichzeilig ö trafen die Dragomans ber 
engliſchen und öſtexreſchiſchen Botſchaft ein, 
welche, nachdem fie den Mimijiey des Aeußern nicht angetroffen 
batten, demſelben bis in den Palot nachgingen. Der Erſtere 
hatte den Auftrag, zu erklären, ß pie Flotte unter allen Um- 
ſtänden in den Bosporus einfahren würde, wenn die Pforte nicht 
den erforderlichen Ferman fojpit gusferlige; der Lebtere war 
gekommen, um feinerſeits für die) eſchiſche Eg cadre 
die gleiche Erlaubniß nadaniu., aum hatten ſich biefe 
beiden Boten entfernt, als Gerver vom Sultan, bei welchem fich 
auch Achmed Befit eingefunden halte, empfangen wurde. Nach⸗ 
dem der Miniſter des Auswärtige feinen Bericht erſtattet hatte, 
berieth der Sultan mit feinem beiden Räthen die Frage der Gr- 
theiluna des Fermans. Ahmed Befit, der unter dem Ein⸗ 
fluſſe Mr. La har bé zu ftehen ſcheint, meinte, daß man die 
verlangte Bewilligung wol nicht verweigern könne. Die Anweſen⸗ 
Heit der ausgerüſteten engliſchen Flotte lönne der Türkei ins⸗ 
beſondere mit Rückſicht auf die bevorſtehenden Friedensverhaud⸗ 
lungen nur von Nutzen fein. Uebrigens gebe es einen Präcedenz⸗ 
fall dafür, da bereits in den Jahren 1841 und 1855 fremde 
Escadres bis zum Goldenen Horn anftandslos vorgedrungen 
ſeien. Bezüglich Oeſterreichs ſprachen ſich beide Miniſter im 
verneinenden Sinne aus. Der Sultan, tief bewegt, blieb an⸗ 
fänglich unentſchloſſen. Als aber Server Paſchg nach einigen 
Momenten des Stillſchweigens das Wort ergriff und. ihm von 
der Miſſion und den Inſtruetionen Onows Mittheilung 
machte, erblaßte der Sultan und war vom tieſſten Schmerze 
1 Umfonſt bemühten ſich Server und Befif ben uns 
glücklichen Souverän in ſeiner Verzweiflung zu tröſten. Man 
beſchloß endlich, fofort einen gußerordentlichen großen Rath 
einzuberufen und zu demſelben außer den Miniſtern die ehemaligen 
Großveziere, die Paſchas, die hervorragenden Ulemas, die hohen 
Würdenträger, die Präſidenten der Kammer und des Senats, 
eine Anzahl Deputirter und die geſammte Butela, d. t, bie hohe 
Ariſtokratie des Staates, beizuziehen. Nach allen Richtungen 
zerſtreuten fidh die Adjutanten und Ordonnanz⸗Officiere des 
Sultans, um die Einladungen an die betreffenden Perſönlichkeiten 
zu überbringen. : 

Einige Slunden {pater war der Rath beiſammen. Man zählte 
75 Mitglieder. Der Sultan welcher (id in der Zwiſchenzeit 
mit feinem erſten Adjutanten Mehmed Paſcha in einen. Salon 
feines Palaſtes zurückgezogen hafte, ließ fid) eine Relieffarte 
der Umgebung von Sonftanfinopel bringen und ſtudirte 
dieſelbe mit Eifer, um über die Möglichkeit, den Vormarſch 
der Ruſſen zu hemmen, fid) klar zu werden. Als der Sultan ſich 
zum großen Mathe begab, überreichte ihm Server Paſchg ein 
über ſeinen Auftrag verfaßtes Expoſé der Lage. Vor ‚Eröffnung 
der Sitzung las Abdul Hamid dieles Expoſe mit vor Bee 
wegung zitternder, kaum vernehmbarer Stimme vor. Die Ver- 
fammlung hörte lautlos zu. „Nicht ich, mein Volk hat den Krieg 
gewollt,“ rief der Sultan, nachdem er das Crpofé verlefen 
hatte, aus; „wir wurden beſiegt und Ihr ſeht nun, wohin wir 
gelangt ſind. Die Engländer ließen mich wiſſen, daß ſie die 
Durchfahrt durch die Meerengen forciren würden, wenn ich mich 
derſelben widerſetzen wollte, während andererſeits die Ruſſen mit 
der militäriſchen Beſetzung Konſtantinopels im Falle der Ein⸗ 
fabrt der engliſchen Flotte in den Bosporus drohen. Ich habe 
Such rufen laſſen, damit wie zufammen über die Lage ſchlüſſig 
werden.“ © i 


Sich au bie Generale in der Verſammlung wendend, 
fragte der Sultan: „Iſt es möglich, den Vormarſch der Muffen 
aufzuhalten und die Beſetzung der Hauptſtadt zu verhinden?“ 
— „Nein!“ antwortete man tym. Sodann ergriff Neuf Paſch a 
das Wort und ſagte, man mie den Großfürſt Nikolaus bitten, 
ſich auf die Beſetzung der Umgebung Konſtantinopels zu br 
ſchränken, Man beſchloß ſofort, daß der Sultan ein in dieſem 
Sinne abgefaßtes Telegramm an den Czar richten ſolle, 
was auch noch während der Sitzung geſchah. 

Die Discuffion wurde fobann wieder aufgenommen und 
geſtaltete ſich alsbald zu einer ſehr ſlürmiſchen. Ueber das Ein⸗ 
dringen der engliſchen Flokte interpellirt, erklärte Achmed 
Befit, daß man fih bei der Unmöglichkeit, wirkſamen Wider⸗ 
ſtand entgegenzuſetzen, auf einen bloßen Proteſt beſchränkt habe, 
um ſich nicht flatt eines, zwei Feinde auf den Hals zu laden. 
„Das iſt ein unverzeihlicher Fehler,“ rief der ehemalige Gouver- 
neur von Galonid, Muffet Paſcha, aus. „Ihr hottet 
ein doppeltes Intereſſe zu wahren, eine nationale und gleichzeilig 
internationale Pflicht zu erfüllen und habt keines von beiden ge⸗ 
than! Wenn irgend einer auswärtigen Macht, fo mußte man 
England vor Allem die Einfahrt verwehren, jener Macht, über 
welche wir uns fo ſehr zu beklagen haben. Ihr aber trast den 
wirklichen Jutereſſen Des Landes keine Rechnung, ſondern ſeid 
nur ſtets bemüht, das Wohlgefallen Layard's zu erringen.“ 
Dem ehemaligen Großvezier Mehmed Mud di Paſcha, der 
zur Vertheidigung Achmed Bis das Wort nahm, erwiderte 
Nuſſet Paſcha, daß er gar Midt das Recht habe, angeſichts 
der Katastrophe, welcher das Reich anbeimgefallen fet, zu ſprechen, 
da feine Politik es hauptſächlich geweſen fei, die den Staat an 
den Rand des Abgrundes gebracht habe. Und da Mehmed 
Ruchdi dagegen Ciuſprache erheben wollte, unterbrach ihn Nuſſet 
Paſcha mit Heftigkeit: „Ihr, ja Ihr, die Ihr Eure Stütze 
nur bei Eng land geſücht habt, obwol Ihr wohl wußtet, daß 
die Engländer niemals ihre Verſprechungen halten. 
Nein, und abermals nein, nicht bei Herrn Layard dürfen die 
Angelegenheiten der Türkei verhandelt werben,“ Einige machten 
den Vorſchlag, fih dem Einmarſche der Ruſſen um jeden 
Preis zu widerſetzen und bis auf den letzten Mann kämpfend 
unter den Mauern Stambuls zu fallen. Habe mau nicht mit 
den erwarteten Verſtärkungen über 30 —40.000 Mann zu ver: 
fügen? Habe man nicht Schalix Paſchas Corps in Nuſtſchuk? 
Man möge die Bürgergarde auf die letzten Bollwerke des Bater⸗ 
landes rufen, die geſammte taugliche Bevölkerung bewaſſnen 
u. ſ. w. Mau legte dem Sultan Landkarten, Plane, Truppen⸗ 
ausweife vor und ſchlug die Exrichtung einer neuen Vertheidi⸗ 
gungslinie von Tſchekmedſche bis zum Belgrader Walde und zum 
Schwarzen Meere vor. Schweigend, betrübt das Haupt ſchüt⸗ 
telnd, den thränenumflorten Blick durch die hohen Fenſter feines 
Kiosk auf den Palaſt iu Dolmabagdſche und auf die Wäſſer 
des Bosporus richtend, hörte Ab dul Hamid zu. Plötzlich 
erhob er fidh und verahſchiedete die Verſammlung, ohne daß diez 
ſelbe gu irgend einem Entſchluſſe gekommen wäre. 

Am anderen Morgen, am 14, d. M., wurde Said Paſcha, 
der Günſtling und Vertraute des Sultans, eiligſt in den Palaſt 
entboten. Der Sultan empfing ihn mit den Worten: „Ein 
Sultan kann nicht Gefangener des Feindes ſein, 
ich habe mich daher entſchloſſen, Konſtantinopel zu ver 
laſſen, einen anderen Ausweg als dieſen oder den Tod gibt 
es nicht. Wenn ich mich dafür enzſcheide, am Leben zu bleiben, 
fo werde ich mich nach Bruſſa in Aſien, der ehemaligen Haupt⸗ 


ſtadt der Sultane. begeben.“ Many rx evtheilte in der That Said wäre: „Beide Regierungen ver 
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Die prefe. 
Paſcha den Auftrag, die Panzerflotte 
laffen, 


„Die Nachricht von der Abreiſe des Sultans ver- 
breitete fic) mit Blitzesſchnelle im ganzen Palaſte und drang 
bis in den Harem. Die Adjutanten des Sultans, welche in 
der Umgebung des NYldiz⸗Ki og k wohnen, ſtürzten ganz ver- 
ftórt herbei, verlangten ihren Gebieter zu ſehen und eilten, ohne 
ihn zu Geſichte zu bekommen, niedergeſchlagen und ſchweigend 
von dannen. Die Weiber im Harem hingegen brachen in die 
jämmerlichſten und ohrenzerreißendſten Klagerufe aus, Es war 
ein entſetzlicher Tumult. Die Kunde von dem Entſchluſſe des 
Sultans drang auch bald zur Pforte. Die Minifter eilten in 
den Palaſt. Sie ſtürzten vor dem Sultan auf die Knie und er⸗ 
klärten, daß ſie ihm nach Bruſſa zu folgen bereit ſeien, wenn er 
die Hauptſtadt verlaſſen würde. „Wer wird aber dann in meiner 
Ahweſenheit regieren,“ entgegnete der Sultan, „wenn Ihr Alle 
mir folgen wollt? Meine Entfernung ift eine Nothwendigkeit, 
aber noch keine Abdankung.“ Achmed Herit machte, bierauf den 
Sultan auf die Gefahr aufmerkſam, welcher feine Krone 
eusgefegt fei, wenn er das Feld den Anhängern des abgefebten 
Sultans überlaſſe. Fur dieſen Fall follte die ganze Ier iche 
Familie, Murad, Puſſuff Izedin, der Sohn Abdul Aziz“ mit 
inbegriffen, dem Sultan in feine ueue Hauptſtadt folgen; Eine 
lange Debatte entipamı fih und man beredete ſchließlich den 
Sultan, dennoch in Konſtantinopel zu bleiben. 

Der Miniſterrath einigte jid) hierauf bezüglich mehrerrr 
Maßnahmen. Die erſte und weittragendſte war die Berta: 
gung der Kammer, die auch bereits Donnerstag Abends den 
Deputirten notificirt wurde; die zweite betraf die Sendung Na⸗ 
mut Paſchas nach Adrianope L um ſich mit dem Groß⸗ 
fürſten Nikolaus wegen des Einmarſches der Nuſſen, ins Einver⸗ 
nehmen zu ſetzen; die dritte beſtand in einem Proteſte gegen die 
Einfahrt der engliſchen Escadre in den Bosporus.“ 
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14 a EE H CS TE . r 
Die Kälte und Bie Fröſtelnden. 

Fröſtelnde und ſchwache Perſouen leiden ganz beſonders unter 
der momentan herrſchenden kalten und feuchten Temperatur; ihr ver⸗ 
armtes Blut beſitzt weder die Kraft, noch den nöthigen Wärme⸗ 
ſtoff, um gegen die atmoſphäriſchen Verhältniſſe Stand zu halten; 
auch haben ſie die Füße und Hände fortwährend erſtarrt, das charakteri⸗ 
ſtiſcheſte Symptom der Blutarmuth. 

Vergebens ſuchen dieſe Perſonen ſich zu erwärmen, indem ſie 
farë einheizen und fic) in wattirte Kleider, Pelze u f. w. hüllen; 
ſie erlangen trotzdem nur eine gekünſtelte, oberflächliche Wärme, die 
ganz ſo, wie ſie hervorgebracht wurde, wieder verſchwindet. Daher der 
fortwährende Schauer bei dem geringſten Temperaturwechſel und 
Mangel ſowol an Energie als Thätigkeit, welcher ſelbſtredend auf 
die Geſundheit wie im Allgemeinen ſchädlich einwirkt, indem vor allen 
Dingen die Kräfte, ſowie der Appetit abnehmen. Die Folge dieſes Zu⸗ 
flandes ift eine Blutverarmung, deren Folgen ſtets verhünguißvoll find, 
wenn dem nicht zeitig entgegengetreten wird. 

Das angezeigte rationelle Mittel iſt, das Blut wieder zu berei⸗ 
chern, indem ihm Eiſen zugeführt wird, welches allein ihm Reichthum 
und die färbende Kraft verleiht. Alle Aerzte ſind über dieſe Thatſache 
einig und verordnen das Dien Bravais“ (fließendes Eiſen in con- 
centrirten Tropfen) mit Vorzug von allen anderen eiſenhaltigen Prä⸗ 
paraten, die es bedeutend an Wielſamkeit übertrifft. 

Das Eiſen Bravais wird mit ſtets wachſendem Erfolg allen 
bleichen und ſchwachen Perſonen, kränklichen Kindern, eutkräfteten Nes 
convalescenten, Frauen, welche an Fluß, Bleichſucht leiden, und deren 
Blut unregelmäßig oder farblos ift, kraftloſen Greifen u. f. w. ber» 
ordnet. Nach Verlauf einiger Zeit kehrt die Farbe ſowie die Friſche 
des Teints wieder; der Appetit und die Kräfte nehmen wieder zu, die 
Munterfeit mit der Geſundheit kommt wieder zum Vorſchein. 

Das Eiſen Vravais (dialyſirtes Cien Bravais) ift in allen 
Apotheken und im Generaldepot in Paris, 13 Rue Lafayette, zu haben. 
Broſchürenſendung franco. — Depot in allen Apotheken. 786 
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fofort fertigftellen zu 


Verordnungen des k. k. Neichs⸗Kriegsminiſteriums. 

Ueberſetzt wird der Oberlientenant Auſelm Tuch a 
als Feuerwerksmeiſter bei der Art⸗Zeugsfabrik zu Wien. 

Im Reſerveſtande wird überſetzt der Lieutenant 
Chriſtoph Graf Wydenbruck zum 5. DR. 

Mit Wartegebühr werden beurlaubt: ber 
Hauptmann erſter Claſſe Wenzel Morawek, des 5. F.: A.⸗NR.; 
der Hauptmann zweiter Claſſe Joſef Brit ch, des 24. A 
Rittmeiſter zweiter Claſſe Alois Po dzimek, des Mil.⸗ 
Corps; der Oberlientenant Joſef Kominik, des Art.⸗Z 
Naguſa; der Lieutenant Franz Spiste, des 51. J. -N. 

In den Dienſtſtand wird eingebracht der Haupt- 
mann erſter Claſſe Emil Freiherr v. Eder zum 45. IN, 

In das Verhältniß außer Dienſt“ wird ther 
ſetzt: der Lieutenant in der Reſerve, Eduard Marſch, des 
20. J, R. : 

In'den Ruheſtand werden verfebt die Haupt: 
leute erfier Claſſe: Anton Matzner, des 19. J. R.; Karl 
Berner, des 44. J.⸗R.; Gregor Bogoevic, des 70. J.⸗N.; 
Karl Karlovsky, des ZI, F. ⸗J.⸗B.; die Hauptleute zweiter 


zweiter Claſſe: Stanislaus Nanojlovic, des 16. J.⸗R.; 
Leopold Girſa, des 5. F.⸗J.⸗B.; der Oberlieutenant Karl 


Seifert, des 16. F.⸗J.⸗B.; der Hauptmaun⸗Rechnungsſührer 
erſter Claſſe, Rochus Zamarin, des 53. J.⸗R.; der Lieutenant 
Rechnungsführer Julius Kopacſy, des 46. J.⸗N. 

Die angefudte Ablegung der Officiers- 
Charge wird bewilligt dem Lieutenant Emil Moritz, 
des 19. IR. e 

Der erbetene Austritt aus bem Heeresver⸗ 
bande wird bewilligt dem Oberarzt in der Reſerve, Dr. 
Adolph Stern, des Garn.⸗Spit. zu Peſt. 
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Telegramme des Correſpondenz⸗Burean. 
Peſt, 22. Februar. (Abgeordnetenhaus. — 
Special⸗Debatte über das Zoll- und Handelsbündniß.) 
Der Antrag des Referenten, wonach die letzten zwei auf 
den Lloydvertrag bezüglichen Alineas des Artikels 6 
in Schwebe belaſſen werden follen, wird verleſen. Lichten⸗ 
ſtein beantragt die Verwerfung dieſer beiden Alineas. 
Miniſter Trefort erinnert daran, daß die in Verhand⸗ 
lung befindliche Frage eine formelle fet, da der Lloyd⸗ 
berkrag ſeinerzeit ohnehin zur Verhandlung gelangen 
werde. Er bittet, den Antrag des Referenten zu accep” 
tiren. In der hierüber ftattfindenben Debatte [prede 
der Referent, Minifter-Bıäfident Tisza, Minifter Sac 
und Varady für die Annahme des Bertagunaóon ina 
Molnar, Ernſt Simonyi, Baron Simonyi ARR 
Bulsąty und Uermenyi für den Verwerfungsantrag 


zichtenſtein's. Er ae £ i 

E an Antrag des Handelsminiſters Trefort, 
wonach Arkikel 8 mit folgendem Zufage zu verſehen 
- flichten fih, eine Eiſen⸗ 


ſchaffen 
fünf Jahren gekündigt werden konne ‘ 


Wien, Samstag den 23. Februar 187%, 


bahuverbindung nad der Levante zu fördern“, 
wird nach kurzer Debatte abgelehnt. Artikel 9 bis 
21 werden unverändert angenommen. 

Bei Artikel 22 reicht Stephan Bitto nach kurzer 
Motivirung einen Antrag ein, laut welchem die Beſtim⸗ 
mung aufgenommen werden möge, wonach es jedem der 
beidem Staaten freiſteht, den andern nach Ablauf von 
fünf Jahren zu Unterhandlungen behufs Abänderung des 
beſtehenden Zoll⸗ und Handelsbündniſſes aufzufordern, 
und falls dieſe Verhandlungen nicht zum Ziele führen 
ſollten, den Vertrag zu kündigen. Paul S omſſich 
unterſtützt den Antrag Bitto's; wenn es nicht gelungen 
fei, den ganzen Ausgleich zu Falle zu bringen, fo will 
er wenigſtens eine Garantie daß derſelbe in 


Miniſter⸗Präſident Tis za polemiſirt vor Allem 
gegen die gegen ſeine Perſon gerichteten Ausfälle des 
Vorredners. Was den Autrag Bitto's betrifft, ſo bemerkt 
der Miniſter, daß Diejenigen fiH ſehr täuſchen dürften, 
welche glauben, daß die Aufnahme einer Kündigungs⸗ 
claufel den Abſchluß von Handelsverträgen mit dent 
Auslande erleichtern würde; viel wahrſcheinlicher ſei die 
entgegengeſetzte Wirkung. Die Regierung perhorreseirt 
die Kündigung hauptſächlich aus dem Grunde, weil 
diefe fofort zu Agitationen Anlaß bieten köunte, wodurch 
das Land nur in ſeiner innern Organiſation behindert 
wäre. Der Miniſter bittet, den Artikel unverändert anz 
zunehmen. Morgen wird die Debatte fortgeſetzt. 

Berlin, 22. Februar. (Reichstag. Berathung der 
Tabakſteuervorlage und des Geſetzeutwurfs über 
die Reichs ſtempelabgaben.) Der preußiſche 
Finanzminiſter Camphauſen begründet die Noth⸗ 
wendigkeit, die eigenen Reichseinnahmen durch Reichs⸗ 
ſteuern zu erhöhen, da eine weitere Erhöhung der 
Matricular⸗Beiträge unzuläſſig erſcheine. Nach längerer 
Debatte, in welcher ſich die meiften Redner gegen die 
Vorlage, jedoch für eine Steuerreform mit einem ver⸗ 
antwortlichen Reichs⸗Finauzminiſter ausſprachen, führt 
Fürſt Bismarck aus, daß eine Reform der Reichs⸗ 
ſteuern in der Richtung der Erhöhung der indirecten 
Steuern und Zölle nothwendig ſei. 

Er bezeichnet die jetzigen Vorlagen, bei welchen er 
der beſſeren Einſicht ſeiner Collegen ſich ſügte, nur als 
Durchgaugspunkt zu dem angeſtrebten Ziele. Er geſtehe 
offen, daß er dem Tabaksmouo pol zuſtrebe (Beifall), 
wobei der Fiscus profitire und die Conſumenten nicht 
geſchädigt werden. Der Reichskanzler wünſcht eine ernſte 
Erwägung der Vorlagen in der Commiſſion. Der 
Reichstag möge in welcher Form immer klare Stellung 
zur Frage nehmen. Die Debatte wird hierauf für 
morgen vertagt. = 


Telegramme der „Preſſe“. 


Troppau, 22. Februar. Die H andelskammer 


hat die Herren Auguſt H offmann zum Präſideuten 
und Ferdinand Jilg zum Vice⸗Präſidenten wieder: 
gewählt. 

Reichenberg, 22. Februar. Die Handelskammer 
discutirte in außerordenklicher Sitzung die Ausgleichs⸗ 
frage und beſchloß eiuſtimmig folgende Reſolution: 
Die Kammer ſpricht in patriotiſcher Reichstreue die Bitte 
aus, Regierung und Volksvertretung wollen mit aller 
Energie unter voller Wahrung der Jutereſſen Cis⸗ 
leithaniens auf das baldige Zuſtandekom men des 
Ausgleiches hinwirken, jedem Verſuche, die Löſung 
der ſchwebenden Fragen zu vertagen, kräftigſt entgegen⸗ 
treten und das Geſammtreich vor drohenden verhäng⸗ 
nißvollen Conſequenzen eines Proviſoriums 
bewahren. d 

Pejt, 22. Februar. (Abgeor dnetenhaus.) 
Nachdem Bitto ſeinen Antrag auf fünfjährige Kündi⸗ 
gung eingebracht, folgt eine erregte Debatte. Der 
Referent will für die Vorlage ſprechen, wird aber durch 
lärmende Rufe in beiden Lagern „Abſtimmen “ daran 
verhindert. Helfy: Man möge die Regierung nicht 


hindern, für die Vorlage einzutreten. Tisz a: Das 
bedarf keiner Mahnung und wird, wenns noththut, 


geſchehen. Somi fig (Majoritats-Diffivent) findet den 
Gegenſtaud zu wichtig, um ſogleich abzuſtimmen, nimmt 
aber dann drei Viertelſtunden für perſönliche Bemerkungen 
in Auſpruch, indem er fic) gegen einen vor längerer 
Zeit von Tisza erhobenen Vorwurf eines hinter⸗ 
haltigen Angriffs verwahrt; er und feine Geſinnungs⸗ 
genoſſen wollen das Ministerium offen ſtürzen (lärmende 
Zustimmung links) aus Batriotismm8, wie einft 
Szlavh's und Kerkapolyis Rücktritt erzwungen 
wurde, die den Vergleich mit den heutigen Miniſtern 
aushalten. (Zuſtimmung links. Bewegung im 
Centrum.) Gr hätte diefen Standpunkt ſchon früher 
offen dargelegt; er erklärt, auch die Achtzig⸗Mil⸗ 
lionen⸗Schuld nicht anzuerkennen. Er fährt fort: 
Sagt denn das Minifterium nicht JO, daß der 
Ausgleich den Landes⸗Jutereſſen licht eutſpricht? Tisza: 
Nein, das fagt das Minlſten unn uicht! Gomifid will 
einen beſſeren Ausgleich. Beſonders in der Zollfrage 
will er dem Beiſpiel Deutſchlands folgen, das ſich bei 


der Uuſicherheit der europäiſchen Gonftellation nicht bin⸗ 


te. Er empfiehlt zum Schluſſe Bitto's Antrag. 

den e tritt, ohne Ve GE Rede eingehen⸗ 
der zu reflectiren, für die Vorlage ein, worauf die 
Debatte wegen vorgerückter Stunde für morgen ver⸗ 
tagt wird. i 

Nach der Verhandlung ber Zollvorlage gelangt im 
Abgeordnetenhauſe der Lloyd ertrag zur Ver⸗ 
handlung. Wie verlautet, wollen ſämmtliche Croaten 
gegen den Vertrag ſtimmen, und da auch die Gegner der 
Zollvorlage nicht für den Vertrag ſtimmen werden, ſo 
rechnet die Oppofition darauf, aß die Regierung bei 
dieſer Frage in der Mino rität bleibt. Gegen die 
Finanzzölle werden ſämmtliche Sachſen ſtimmen. 

In Abgeor ikreiſen erwartet man die Gins 

N lbgeordnetenkreiſen den 2. Mär 
berufung der Delegationen für den 2. März. 
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Eine bferreichiſche Antwort, 
Wien, 22. Februar. 
, Wer in Paris dinirt hat, weiß, daß es eine Speife 


gibt, ohne die er dort bei keiner Tafel durchkommt — es 
iſt das Filet aux champignons. Das Diner mag groß 


oder klein, luxuriös oder beſcheiden fein, das Filet mit 
Champignons fehlt nicht, und zuletzt gewöhnt fic) auch 
Jener daran, der ſonſt kein Freund davon iſt. Er nimmt 
feine Portion mit Ergebenheit oder lüßt die Schüſſel an 
ſich vorübergehen. . 

Unſere polniſchen Freunde mögen es uns nicht vers 
übeln und es nicht als Geringachtung eines menſchlich 
berechtigten nationalen Schmerzes auffaſſen, wenn wir 
die polniſche Frage als das famofe Filet anſehen, das 
bei jedem politiſchen Diner in derſelben Brühe zubereitet 
ſervirt wird und das die meiſten Gäſte achſelzuckend 
an fic) vorübergehen laſſen. Es mag welche europäifche 
Conflagration immer auftauchen, ſofort wird von pol: 
hiſcher Seite verſucht, die „polniſche Frage“ auf die 
Tagesordnung zu ſetzen; einmal geſchieht es mehr, ein⸗ 
mal minder ungeſchickt, aber erſpart bleibt die Schüſſel 
nie. Jedesmal, wenn der Welttheil aus irgend einem 
Grunde in Gährung geräth, halten ſich die Fürſprecher 
Polens für verpflichtet, die allgemeine Aufmerkſamkeit auf 
ſich und ihr Vaterland zu ziehen; jetzt bietet der 
Congreß oder die Conferenz, die noch nicht einmal 
geboren iſt, den entſprechenden Anlaß hiezu. Bevor wir 
uns mit der Frage beſchäftigen, ob und inwieweit für die 
bevorſtehende Diplomaten⸗Rkunion in Baden-Baden 
überhaupt Veranlaſſung vorhanden iſt oder ſein kann, 
ſich mit der polniſchen Frage zu befaſſen, und bevor 
wir ſpeciell an die Erörterung der Interpellation gehen, 
welche die galiziſchen Abgeordneten heute an den Miniſter⸗ 
Präſidenten gerichtet haben, fei es uns geſtattet, die 
Frage der Competenz des künftigen Congreſſes oder der 
Conferenz im Allgemeinen mit einigen Worlen zu erörtern, 


Es iſt ſchon vorgekommen, daß Monarchen 
und Diplomaten ſich vereinigten, um alle ob⸗ 
ſchwebenden Fragen einer gemeinſamen Behandlung 


zu unterziehen. Das war der Fall 
in Wien, 1818 in Aachen. Die Congreſſe von Troppau 
und Laibach waren Special⸗Congreſſe, der von Verona 
trug in gewiſſem Sinne einen allgemeinen Charakter, aber 
ſeitdem hat es in Europa keinen Hong: mehr gegeben, 
| der nicht auf einen beftimmten Gegenſtand limitirt geweſen 
| wäre. Die Londoner Conferenz, die das belgiſche König⸗ 
reich diplomatiſch ſanctionirte, jene ſpätere Londoner 
Conſerenz, welche die Aufgabe hatte, das Königreich 

Dänemark ungetheilt zu erhalten, waren Special⸗Confe⸗ 

renzen. Auch der Pariſer Congreß im Jahre 1856 trug 

einen ſpeciellen, keinen generellen Charakter. Er war 

nicht zuſammenberufen worden, um die Karte Europas 


Feuilleton. 
Erinnerungen an Giuſeppe Verdi. 


In dem für die Geſchicke der europäiſchen Völker 
folgenſchweren Jahre 1813: find auch die beiden Haupt⸗ 


im Jahre 1815 


— — DD A 


helden der heutigen dramatiſchen Muſik: Richard Wagner 
und Giuſeppe Verdi, geboren. Daß über die Lebens⸗ 


ſchickſale des deutſchen Künſtlers fo viele mehr oder 
weniger genaue Daten in weitern Kreiſen bekannt ge⸗ 
worden ſind, während über die Biographie des Italieners 
nur ſehr dürftige und ſpärliche Notizen ins Publicum 
drangen, beruht wohl einzig und allein in den Charakter 
Eigenttümlichkeiten derselben. Richard Waguer hat von 
jeher viel über ſich ſelbſt geſprochen und erzählt, auch 
ſah er es wohl nicht ungern, wenn Andere dasſelbe 
thaten. Es iſt das ja leine Schande. Sind doch ohnehin 
die Deutſchen ſchwer dahin zu bringen, daß ſie ſich für 
die Lebensumſtände ihrer zeitgenöſſiſchen Künſtler inter⸗ 
eſſtten. Jedenfalls ift die autoblographiſche Skizze, welche 
Richard Wagner bereits vor fünfunddreißig Jahren ver⸗ 
faßte und auch bald darauf veröffentlichte, ein höchſt inter⸗ 
eſſantes Denkmal, welches uns über die Auffaſſungs⸗ 
und Anſchauungsweiſe jener Zeit die wichtigſten Auf⸗ 
ſchlüſſe liefert. Der Italiener Verdi zeigte dagegen ſchon 
von Jugend auf ein verſchloſſenes, in ſich ſelbſt gekehrtes 
Weſen; man könnte ihn den „Schweiger“ inter den 
Muſikern nennen. In dem ſehr anmuthig geſchriebenen 
Werke „Künſtler⸗Crinnerungen“, auf welches in den 
jüngſten Nummern der franzböſiſchen Muſik⸗Zeitſchrift 
„Menestrel“ Arthur Pougin neuerdings aufmerkſam ge⸗ 
macht hat, erzählt Verdi's Freund und Mitarbeiter 
Antonio Ghislanzon i. daß er ſich noch immer 
des gedanfenvollen und ſtrengen Blickes erinnere, mit 
dem bei einem heitern Mahle im Jahre 1847 Verdi 


u Mailand unter feinen Freunden dageſeſſen fei. 
H war ein Künſtler⸗Diner. Von Gabacititen war 
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Wien, Samſtag 23. Febru. 
zu remodelliren oder neue Grundl 
zu fixiren, ſondern um dem Orientkriege ein Ende 3 
machen und die Baſen für eine dauernde Paeificirun 
des Oſtens zu ſchaffen 


— 


zählen. Aus dem urſprümglich für einen 
den der 
entwickelte ſich ein allgemeiner Congreß. Man re 


formirt 
das Seekriegsre 


Schritt weiter und zog Preußen einen Zahn; 
Neuenburger Frage wurde zum Nachtheil dieſer Groß 


ſchaft entſch eden. Oeſterreich war unzufrieden gewe 


umzuwandeln, 
Preußen h 
ſcheiterte an der ablehnenden Haltung Rußlands und 
Deutſchlands. Es iſt nicht anzunehmen, daß dieſe beiden 
Mächte diesmal weichmüthiger und nachgiebiger ſein 
jollten, und ganz speciell, fo weil Paten ins Spiel kommt, 
fühlen fie fi), wie mit eisernen Klammern aneinander: 
geſchmiedet. Beide werden ſicherlich ihre Vertreter dahin 
inſtruiren, jeden Verſuch, über den Rahmen der eigent⸗ 
lichen Conferenz-Arbeit — der Sanctionirung des durch 
die ruſſiſchen Waffen geſchaffenen Zuſtandes im Orient — 
hinauszugehen, mit aller Energie zurückzuweiſen. Sie 
werden hiebei auch gewiß die Unterſtützung der Ma⸗ 
jorität, ganz ſicher die Oeſterreichs finden. Das „gemein⸗ 
ſame Verbrechen“, wie Maria Thereſia ſchrieb, knüpft 
Preußen und Rußland unauflöslich aneinander, macht ſie 
einig gegenüber jedem Verſuch, die polniſche Frage auf 
die Tagesordnung des Welttheils zu ſetzen. Die Inter⸗ 
pellation, welche die galizianiſchen Abgeordneten heute an 
den Fürſten Auersperg oder richtiger an den Grafen 
Andraſſy gerichtet haben, ſchrumpft unter dieſen Umſtänden 
zu einer Epiſode zuſammen, die eines tragikomiſchen 
Beigeſchmacks nicht entbehrt. 


der zwischen ihm und dem ſiegreichen 


agen des Völkerrechtes 


wie ihm das gelungen, 
brauchen wir im Jahre der Gnade 1878 nicht zu er⸗ 
ſpeciellen Zweck, 
Fliedensſtiftung, zufammenberufenen Congreß 


cht und in der denkwürdigen Sitzung vom 
8. April 1856 brachte Graf Cavour die „italienische 
Frage“ zur Sprache. Dann ging der Congreß einen 
die 
macht und zu Gunſten der ſchweizeriſchen Eidgenoſſen⸗ 
ſen 


mit der Aufwerfung der italienijdjen Frage, Preußen | Polen auf dem Congreß gegen Rußland zu vertreten, ver- 
wenig zufrieden mit ſeinen Neuenburger Erfahrungen, | dirbt Alles Das klarſte ausgeſprochenſte Intereſſe Defter: 
aber es war zu ſpät und ſie konnten fic) nicht reichs ift, zu verhindern, daß aus der Intimität zwiſchen 
mehr aus dem Netz herauswinden. Seitdem ift es Petersburg und Berlin eine förmliche Allianz werde, die 
nicht mehr gelungen, aus irgend einer Special» | eines Tages ihre Spitze gegen uns richten kön te. Das 
Conferenz einen europäiſchen Areopag zur allgemeinen | ſicherſte Mittel, dieſe Allianz zu fördern, das ſicherſte 
Austragung aller oder doch einer Mehrheit der | Mittel, Preußen zum Mißtrazen gegen uns zu bringen, 


ſchwebenden Fragen hervorgehen zu laſſen. Die Mächte find 
vorſichtiger geworden. Napoleon III. proponirte, wie man 
ſich vielleicht erinnert, in ſeiner berühmten Thronrede vom 
5. November 1863 einen allgemeinen Congreß, aber 
England refufirte und das Project fiel in fih zuſammen. 
Vergebens war Frankreich im Jahre 1871 beſtrebt, die 
Ponkus⸗Conferenz, die in London tagte, in einen Congreß 


tte vermittelnd eingreifen können; der Verſuch 


AA = 


= SSC 
chritt weiter: wir 


Wir gehen aber noch enen S 
nehmen keinen Anſtand, Met Interpellation als einen 
groben politiſchen Fehler Hed allen Sei en hin zu 
bezeichnen. Wir wollen nicht von dem erſten Fragepunkt 
ſprechen, von jenem, der fic) aif die Ermordung von ein: 
zelnen Polen durch ruſſiſche Nrfegsgerichte oder Stam): 
gerichte bezieht; wir begreifen, daß ſich in Bezug hierauf 
die Polen im Abgeordnetenhallſe nicht Schweigen gebieten 
konnten. Das ift einer jener Fälle, in denen, wenn 
die Menſchen ſchwiegen, die Steine Zungen bekämen. In 
dieſem Fall iſt der polniſche Sandpunkt iden iſch mit dem 
allgemein menschlichen und jeder Liberale hätte am Ende die 
Interpellation, wenn fie fic) auf dicen Punkt beſchränkt haben 
würde, unterzeichnen können Aber der zwei e Punkt, in dem 
die Regierung indirect aufgefordert wird, die Rechte der 


u 
3 


e 


uns nicht nur die Regierung, fondern auch das deutſchl 
Volk zu entfremden und in die Arme Rußlands zu treiben, 
ift, heute die polniſche Frage aufwerfen zu wollen. Im 
Augenblicke, in dem das geſchieht, find Deutſchland und 
Rußland einiger als je und ſind wir mehr als je 
rettungslos der Majoriſtrung im Drei⸗Kaiſer Bündn ſſe 
verfallen. Wenn die Abgeordnelen aus Galizien das 
nicht einſehen ſollten, dann könnten wir ihre polit ſcht 
Kurzſichtigkeit nur aufrichtigſt beklagen. 

Wenn fie es aber einſehen, dann iſt es ein A! 
flagranteſter Undankbarkeit, avenn fie dennoch dem öſter⸗ 
reichiſchen Staat die ernſteſten Verlegenheiten berciten, 
ihren nationalen Velleitäten zuliebe. Wir wollen die 
Frage nach dem Maß des Unrechts, das Oeſterrrich 
auf ſich geladen, als es an der Theilung Polens 
participirte, nicht zum Gegenſtand einer neuen 
Erörterung machen, aber das wagen wir aus⸗ 
zuſprechen und das muß jeder Pole, dem nationale 
Leidenſchaftlichkeit nicht alle Beſinnung geraubt 
hat, zugeben, daß wenigſtens ſeit dem Jahre 1832 
Oeſterreich der Retter der polniſchen Nationalität 
und des polniſchen Stammes geworden iſt. Seit Oſtro⸗ 
lenka, ſeit die Truppen von Paskiewitſch im Siegesſchritt 
in Warſchau einzogen, feit der Marſchall Sebaſtiani von 
der Tribüne der franzöſiſchen Deputirtenkammer herab 
der ſtaunenden Welt verkündigte, daß „die Ordnung in 
Warſchau“ herrſcht, ſeitdem gab es auf der ganzen weiten 
Welt kein Fleckchen Landes, guf dem ſich der Pole als 
Pole fühlen konnte, als — in Oeſterreich. Von der arm⸗ 

ſeligen Republik“ Krakau, welche die Laune der Congreß⸗ 


auch Andrea Maffei anweſend. In⸗ 
ausgelaſſenſten Laune der Andern be: 
diefe beiden Männer das tiefſte Schweigen. 
Verdi mochte wohl Grund dazu haben, denn nach 
vielerlei ſchwankenden Erfolgen in ſeinem Vaterlande 
ſollte ſich binnen Kurzem in London das Glück oder 
Unglück einer neuen Oper: „I Masnadieri“ entſcheiden, 
deren Text Andrea Maffei nach Schiller's „Räubern“ 
gedichtet hatte. Erſt 21 Jahre nach dieſer pein⸗ 
lichen Scene fay Ghislanzoni den Maeſtro wieder. Er 
hat nicht genug Worte der Verwunderung, um zu bes 
zeichnen, wie er ihn verändert gefunden habe. Durch ein 
Spalier von großartigen Triumphen ziehend, hatte Verdi 
von Etappe zu Eiappe immer mehr von der rauhen 
und herben Außenſeite abgelegt, welche ihn in 
feiten. Jugendjahren kennzeichnete. Als der Maeſtro 
vor drei Jahren bei uns in Wien war und 
Jedermann, der mit ihm in Verkehr trat, von der zwar 
würdevollen, aber zugleich liebenswürdigen Umgangsweiſe 
desſelben bezaubert wurde, iſt es gewiß Niemandem in den 
Sinn gekommen, zu vermiithen, daß dieſer gefeierte 
Mann, Senator des Königreichs Italien, Großgrund⸗ 
befiker, in feinem Vaterlande der erſte Künſtler, daß der 
Componiſt der „Aida“ durch die härkeſte Schule des 
Lebens gegangen iſt, die man ſich denken kann. So wie 
Richard Wagner, der in ſeinen Entwicklungsjahren nicht 
auf den Roſen von heute gebettet war, hat auch Verdi 
die rauhe Hand des Schickſals gefühlt 
Als der Sohn eines armen Gaſtwirthes in der 
Nähe des Dorfes Roncole bei Buſſeto im Herzogthum 
Parma am 9. October 1813 geboren, lernte er früh⸗ 
zeitig Entbehrungen ertragen. Die ohnehin beſcheidenen 
Mittel der Familie gingen bei dem im Frühjahre 1814 


außer Verdi 
mitten der 
obachteten 


erfolgenden feindlichen Einmarſch der verbündeten 
öſterreichiſchen und ruſſiſchen Truppen in Mittel⸗ 
italien faſt gänzlich verloren. Man erzählt, daß 


die Mutter Verdi's mit dem Kinde auf dem Arme nur 


Fund Logis; man kann ſich vorſtellen, in weld’ paradieſiſcher 


n 


mit knapper Noth einem Gemetzel entgangen ſei, 
welches die Ruffen. unter den Einwohnern von Roncole 
anrichteten. Noch heute zeigt man das Geburtshaus 
Verdi's, eine aus Steinen roh erbaute Hütte, welche 
abſeits des Dorfes in der mit Mais bebauten Ebene 
ſteht. Ghislanzoni meint, man begreife beim Anblicke der⸗ 
ſelben wohl, daß ein Künſtler, der an einem ſolchen 
Orte geboren fei, die Einſamkeit lieben müſſe. In der 
Nähe dieſes Hauſes befindet ſich eine Kirche mit ſchöner 
Architektur; bei dem alten Organiſten dieſer Kirche erhielt 
Verdi als Knabe den erſten muſikaliſchen Unterricht. Die 
Eltern brachten ein Opfer, indem ſie für den Knaben, 
der eine entſchiedene Vorliebe für Muſik, zunächſt für die 
Muſik der vorüberziehenden Werkelmänner, zeigte, von 
einem alten Geistlichen in Bufjeto ein Spinett kauften. 
Noch heute wird in der nahegelegenen Villa, der „Casa 
San Agata", welche Verdi gehört, das Spinett auf" 
bewahrt. Inwendig befindet ſich eine Inſchrift eines 
Inſtrumentenmachers Stefano Cavaletti von Buſſeto 


mit dem Datum 1821, worin derſelbe mittheilt, 
daß er angeſichts der bedeutenden Anlagen e 
Knaben Giujeppe Verdi für das Clavierſpiel die 


Reparatur des Inſtrumentes umſonſt beſorgt habe. Sé 
Jahr 1821 ift alfo verbürgtermaßen als dasjenige anzuſehen, 
in welchem Verdi Fortſchritte auf dem Claviere pecug 
documentirt hatte. Der alte Organiſt von E ec ei 
Unte richt Verdi's während dreier Jahre. Die Ze e 
des Knaben waren jo ausgezeichnet, das Ki nach lees 
Zeit bereits den Organiſten in der ee een 
Als der Vater ſah, daß von der muſikaliſchen SEN 
feines Sohnes etwas zu hoffen fei, entſchloß GEM 
ſelben nach Buffeto in die Schule zu geben. Cin San: 
flicker (nicht Seifenſieder, wie fälſchlich ang Gr eami 
ſiſchen Quelle ins Deutje: DIR worden. ift, mi He 
Spitznamen Pugnatta, nahm den kleinen iuf pie gegen 
ein Entget von tig ichen dreißig Centeſimi in Soft 


geben, und wer 
Republik von 

behandelt wurde, 
Frankreichs“ nach en; 
Material. Galizien Dingen 


Polenthum 

wir ben in dort, 

e Tribüne gegeben, de bus 
es heute noch eine polniſche 


nationale Forum 3 
Rational t gibt, n die Polen der Politik des 
Fürſten Metternich, gia Ideen Graf Andraſſy als 
veraltet belächelt; aß polniſche Nationalität fic) über- 
haupt noch politiſe eigen kann, verdanken die Polen 
dem Staatsminiſte E merling, dem Grafen Beuſt, dem 
Bürger⸗Miniſterium Pye es nicht ein Act flagranteſter 
Ungeſchicklichkeit — wi licht zu ſagen: Undankbarkeit 
— dem Staat, der fie eſchützt hat und noch ſchützt, Ber- 
legenheiten zu bereiten 

Bleibt allerdings noch die Verſion übrig, daß die 
Interpellation eine Weitellte wäre, daß wir zwar 
Gjaws Hände vor VS hätten, aber die Stimme doch 
Jakob's Stimme wäre den Polen, die ſonſt fo unbedingt 
on zugetraut werden, daß fie 


miniſteriell ſind, 
fi) zu einer ſolchen Molle hergeben; dann müßten fih 
natürlich alle die Boch ee die wir gegen die Galizianer 
ausgeſprochen haben, N verftärktem Maße gegen die 
Regierung richten bie nicht einmal jene mo r ae 
liſche Entſchuldigang dn fih hat, die man den Ber- 
tretern eines gethan, ſchwer betroffenen Landes am 
Ende zugeſtehen muß, Don Seite der Regierung wäre 
ein ſolcher faux pas wie das Ausſpielen der polniſchen 
Karte im jetzigen Auge! pi unverzeihlich. Sie muß ja am 
allerbeſten wiſſen, in weicher Weiſe fie damit Preußen 
und Deutſchland bodiee Wir würden uns übrigens 
nicht wundern, wenn aß Andraſſy auch dieſen Fehler 
beginge, es bleibt ihm ja kaum noch ein anderer zu be- 
gehen übrig, das Neperivive ift vollſtänd ig.... | 
Man halte uns mos für eyniſch oder gleichgiltig. 
Wir empfinden wahrhaftig ebenſo gut wie die Polen, 
welche Schande fir um Welttheil darin liegt, daß den 
Polenhenkern geftattel be, die Stelle der „Bulgaren⸗ 
befreier“ zu ſpielen daß Kene, welche die katholiſche Kirche 
in Polen mit Füßen trelen, fih, ohne dem Hohngelächter 
Europa's zu begegnen, Vertretern des chriſtlichen 
Civiliſations⸗-Geda tens der Balkan⸗Halbinſel auf⸗ 
werfen dürfen — das Alles aber find ethiſche und nicht 
politiſche Erwägungen. en der Ethik und der Moral- 
Philoſophie aber macht man keine Politik. Wir haben 
ein Intereſſe daran, zu bermeiden, daß neuer Zündſtoff 
in die Pulvertonne geſchleudert werde, wir haben vor 
Allem ein Intereſſe an der Erhaltung des Friedens. 
Dieſem großen Intereſſe müſſen wir ja, Dank einer 
kurzſichtigen Politik, die es fo weit kommen ließ, fo 
Vieles zum Opfer bringen; wir können nicht noch eine 
Politik machen, die bas Tafeltuch zwischen Deutſchland 
und uns für immer, entzweiſchneiden würde, blos 
den Galizianern zuliebe“ Deßhalb müſſen wir auf 
die polnische Frage eine öſterreichiſche Antwort geben. 


A * 
Reichsrath. 
Wien, 22. Februar. 
Es ift nur eine geringe Anzahl von Poſitionen 
hes neuen allgemeinen Zolltarifs, welche das 
Abgeordnetenhaus heute erledigt hat. Aber 
darunter befindet ſich eine Tarif⸗Abtheilung, von welcher 
vorauszuſehen war, daß ſie den Gegenſtand lebhafter 
Discuffion bilden werde. Es ift dies die Poſition für Wein. 
Der augenblicklich geltende Tarif ſetzt für die Einfuhr 
von Wein nach Oeſterreich⸗ Ungarn einen Zoll von 8 fl. 


Lone 


vom Standpunkte der 

freilich ohne Rückſicht auf den Weinhandel, Dé mit der 
neuen Zoll⸗Poſition einverſtanden erklärte. Das Haus 
entſchied im gleichen Sinne, indem es mit einer Majorität von 
122 gegen 76 Stimmen die Anträge der Ausſchußmehr⸗ 
heit genehmigte. 

Die Discuſſion war nicht nur, der Wichtigkeit des in 
Frage ſtehenden Productionszweiges entsprechend, ſehr 
lebhaft, ſie war auch zum Theil intereſſant und belehrend. 
Letzteres vielleicht am meiſten dadurch, daß fie den Irr⸗ 
thum klarlegte, in welchem fic) die Antagoniſten gegen 
den Majoritäts⸗Antrag befanden. Die Vertreter der Wein⸗ 
Production weiſen zun Begründung ihres Standpunktes auf 
ihr Intereſſe an der Erleichterung des öſterreichiſchen Wein- 
Exportes namentlich nach England und Deutſchland hin. 
Dem iſt nur auf das entſchiedenſte beizuſtimmen, 
umſomehr, als die öſterreichiſch-ungariſche Wein- Production 
heute keineswegs eines ſo großen Exportes ſich erfreut, 
wie vielfach geglaubt wird. Sie en portirt, wie die 
ſtatiſtiſchen Tabellen zeigen, bei einer durchſchnittlichen 
Jahres⸗Production von 20 Millionen Hektoliter nicht mehr 
als ungefähr 200.000 Hektoliter. Sie braucht alſo, zu⸗ 
gegeben, daß ſie eines Schutzes für die Verſorgung des 
inländiſchen Marktes nicht bedarf, die Erweiterung des 
Exports. Sie wünſcht deßhalb den Abſchluß günſtiger 
Handelsverträge, hat aber leider bisher mit dieſen Han⸗ 
delsverträgen ſchlimme Erfahrungen gemacht. Die Ber 
träge mit England, welches uns im Jahre 1865 und 
1869 in dieſer Hinſicht goldene Berge verſprochen hatte, er- 
wieſen ſich für unſern Wein⸗Export als gänzlich fruchtlos. In 
den mit fo imponirenden Ziffern prangenden Wein⸗Einfuhr⸗ 
liften Englands findet der Import aus Oeſterreich-Ungarn 
als zu unbedeutend gar keine Stelle. Mit Deutſchland 
geht es nicht viel beffer; erklärte doch der Minoſitäts⸗ 
Berichterſtatter heute ſelbſt, daß die Wirkungen des 
Vertrages vom Jahre 1868 für unſern Wein⸗Export 
bedeutungslos find. Und in der That beträgt der deutsche 
Import von öſterreichiſch⸗ungariſchen Weinen nur 6 Per⸗ 
cent des Geſammt⸗Wein⸗Imports der Menge nach — 
2 Percent dem Werthe nach — 84.000 von 14400.000 
Hektoliter. In den geſcheiterten Unterhandlungen mit 
Deutſchland im Vorjahre bildete aber eben die Bemühung 
der öſterreichiſch-ungariſchen Unterhändler, unſere Wein⸗ 
Intereſſen zu fördern, den mächtigſten Stein des Anſtoßes. 
Deutſchland, durch die Rückſicht auf Frankreich gebunden, 
ging ſo weit, daß es die Ziffer für ſeinen Wein⸗Import⸗Zoll 
gänzlich offen halten, im Vertragswege gar nicht nor- 
miren wollte. Unſere Wein⸗Producenten haben eben, 
gleich jeder andern Art von inländiſcher Produc- 
tion, die bittere Erfahrung gemacht, daß man von 
den Handelsverträgen mehr erwartet, als ſie erfüllen. 
Das ift aber kein Grund, gegen die neue Tarif⸗Poſition 
aufzutreten, denn dieſe betrifft den Import und hat mit 
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Stelle. 

Heute hielt auch das Herrenhaus eine Sitzung 
und erledigte dabei eine ziemlich umfangreiche Tages⸗ 
ordnung von weniger bedeutenden Gegenſtänden ohne 
jede Debatte. 


Abgeordnetenhaus. (CCCXLY, Sitzung. — Fort 
fegung aus dem Abendblatte.) Das Haus ſchreilet in. Sout: 
führung der Special-Debatte über den Zolltarif zur 
TU. 21, Wein und Wein⸗Surrogate (in Fäſſern 
12 fl., in Flaſchen 20 fl. per 100 Kilogramm). Hier liegt ein 
Minoritäts⸗Votum der Abgeordneten Dr. Dinſt! und 
Genoſſen vor, des Inhalts: für Weine und Wein⸗Surrogate 
in Fäſſern einen Zoll von blos 8 fl. einzuheben. f 

Berichterſtatter der Minorität Dr. Dinfel: Es habe fidh 
aus der deütſchen Denkſchrift über die Vertrags⸗Unterhandlungen 
mit Oeſterreich herausgeſtellt, daß nicht einzig und allein 
Deutſchland in Bezug auf den Wein⸗Zoll fic) widerhaarig ge: 
zeigt habe, ſondern daß Deutſchland geneigt war, auf Grund 
des 1868er Sollvertrages die Verhandlungen zum Abſch uz zu 
bringen, und daß von Seite unſerer Reglerung eine Erhöhung 
des Wein⸗Zolles in Vorſchlag gebracht worden ift. Die Anſichten 
haben fih, wie man ſieht, feit dem Jahre 1868 ſehr geändert 
denn damals betrachtete man den Wein nicht blos nicht als Obieci 
für Finanzzölle, ſondern der jetzige Herr Finanzminiſter 
erklärte damals, daß die Regierung beſtrebt geweſen 
fet, die Zölle fo weit herabzuſetzen als nur möglich. 
Die Grgebnijje des 1868er Handelsvertrages waren freilich keine 
außerordentlichen für den Weinhandel. Der Export hat nicht in 
enormer Weiſe zugenommen, aber es bahnte fic) allmälig ein 
Handel an, der geeignet war, große Dimenſionen anzunehmen, 
und für uns von großem Vortheile war. Jetzt hingegen iſt es 
beinahe ſicher, daß durch die beantragte Zoll⸗Erhöhung, wenn ſie 
angenommen wird, die begonnenen Verbindungen zexriſſen 
werden und der Wein⸗Export abnehmen wird, ohne daß der 
Staat für ſeine Finanzen ein Mehr⸗Erträgniß zu verz ichnen in 
der Lage fein wird. Ohne Zweifel wird fic) Deutſchlaud vera 
laßt ſehen, Retorſtonen zu verfügen, und es braucht wohl nicht 
gefagt zu werden, daß dem Export an Wein damit, alfo indirect 
durch die beantragte Zoll⸗Erhöhung, der Todesſtoß verſetzt wird. 
Die weinbautreibende Bevölkerung verlangt deßhalb, auch keine 
Joll⸗Erhöhung, und es wäre nur gerecht und billig, dieſem 
Wunſche zu folgen, welcher Niemandem ſchadet, deſſen Erfüllung 
jedoch für den betreffenden Zweig der Agricultur von großem 
Nutzen wäre. Gewöhnlich haben die Induſtriellen die Aufor⸗ 
derung geſtellt, man möge ſie gegenüber dem Auslande durch Zoll 
Erhöhungen für die Einfuhr ausländiſcher Artikel ſchützen, und 
das hohe Haus hat es für gut befunden, dieſem Wanſche nach⸗ 
zukommen und Zoll⸗Erhöhungen zu beſchließen. Die weinbau⸗ 
treibende Bevölkerung ſtellt nun an das hohe Haus die Bitte, 
auch ihr einen Schutz zu gewähren, und wenn ſie dieſen Schutz 
darin erblickt, daß eine Zoll⸗Erhöhung nicht beſchloſſen werde, fa 
glaube ich, daß fie gewiß ebenſoviel Recht hat wie die Indu- 
ftrien, eine Erfüllung ihrer Wünſche erwarten zu dürfen Schon 
die Aufhebung der Zwiſchenzolllinie zwiſchen Oeſterreich und 
Ungarn hat die weinbautreibende Bevölkerung ſehr gefchädigt 
Trotzdem hat dieſe ihr Intereſſe dem allgemeinen Intereſſe 
untergeordnet, wie fie überhaupt auch jetzt nur deßhalb die Ges 
füllung ihrer Wünſche fordert, weil dieſelbe das allgemeine 
Intereſſe nicht ſchädigt. Es dürfte die Erfüllung dieſer Wünſche 
um fo thunlicher fein, als auch die Ungarn, wie ich glaube, 
geneigt ſein werden, es bei den bisherigen Zöllen zu belaſſer 
und ſich gegen eine Erhöhung derſelben auszuſprechen. Ich bitte 
daher das hohe Haus, dem Antrage der Minorität des Aus 
ſchuſſes zuſtimmen zu wollen. (Beifall.) d 


Fülle und Ueberfluß der Knabe bei dem Schuhflicker 
gelebt haben muß. Alle Sonn⸗ und Feiertage wanderte 
der fleißige Schüler nach Roncole, um dort die Orgel 
zu fpicion. In einer dunklen Weihnachtsnacht fiel er bei 
einem dieſer Gänge in einen tiefen Waſſergraben, 
wie fie in der italieniſchen Ebene vielfach zu finden 
ſind; wäre nicht eine Bäuerin des Weges gekommen, die 
dem ſchreienden Buben heraushalf — wer weiß, ob Italien 
und die ganze Welt heute noch in der Lage wäre, den berühmten 
Maeſtro zu bewundern. Nach zweijährigem Aufenthalt in 
Buſſeto konnte der Knabe fertig leſen, ſchreiben und 
rechnen; dabei hatte er ſich ernſtlich mit Muſik beſchäftigt. 
Ein Freund des alten Verdi, Namens Antonio Ba rezz 1, 
ein Deſtillateur und Liqueurfabrikant, nahm den Knaben 
in fein Geſchäft auf. Barezzi, ſelbſt muſikaliſch (er blies die 
Flöte in der Capelle der Kathedrale von Buſſeto), fand 
Gefallen an dem muſikaliſchen Talent des Knaben, er 
verwendete ihn bald als Copiſten der „Philharmoniſchen 
Geſellſchaft“, deren Mitglied er war. Auf dieje Weife 
wurde Verdi mit dem Capellmeifter der Geſellſchaſt 
Namens Proveſt bekannt, der fidh erbot, den Knaben in 
der Theorie der Muſik zu unterrichten. So kam es, daß 
Verdi mit ſechzehn Jahren bereits Gelegenheit erhielt, 
Proveſi in der Kirche und am Dirigentenpulte der 
Philharmoniſchen Geſellſchaft zu vertreten. Durch Ver⸗ 
mittlung ſeiner Freunde Barezzi und Proveſi erhielt 
der junge Mann ein Stipendium des „Monte di 
Pietà“ von Buſſeto mit der beſondern Vergünſtigung, 
ſtatt dreihundert Lire während vier Jahren ſechshundert 
während zweier Jahre zu beziehen. Außerdem unterſtützte 
ihn Barezzi ſo reichlich, daß Verdi daran denken konnte, 
das Projet, in Mailand am Conſervatorium zu ſtudiren, 
in Ausführung zu bringen. Er reiſte nach Mailand und 
hatte natürlich nichts Eiligeres zu thun, als ſich dem 
Director des Conjervatoriums, dem hochbetagten ran- 
sesco Baſil h, vorzustellen Baſily wies den jungen Mann 
uri unter dem Vorwande, derſelbe habe keine muſikali⸗ 


ſchen Anlagen. Aufgemuntert durch Seletti, einen Freund 
Barezzi's, bei dem er ſich in Koſt und Logis gegeben 
hatte“ wandte fih Verdi an den Marftro Vincenzo 
Lavigna, der damals Capellmeiſter bei der Stagione 
des Teatro della Scala war und ſich bereits durch viele 
dramatiſche Compoſitionen bekaunt gemacht hatte. Nachdem 
Lavigna die Erſtlingsverſuche Verdi's geprüft, über⸗ 
nahm er den Unterricht desſelben. Die Fortſchritte, welche 
der junge Mann machte, waren ſo bedeutend, daß Lavigna dem 
nach Mailand gereiſten Mäcen von Buſſeto erklären konnte, 
Giuſeppe fet ein ganzer Kerl, verſtändig, emſig und 
urtheilsfähig, eines Tages würde er ſeinem Lehrer und 
feinem Vaterlande große Ehre machen. Intereſſant iſt, 
daß zu jener Zeit Verdi die ganze Partitur des „Don 
Giovanni“ auswendig lernte; er mußte nämlich als Cem⸗ 
baliſt bei den Proben und Aufführungen fungiren, welche 
von Mozarl's Meiſterwerk veranſtaltet wurden. Bei 
einer Aufführung, welche die „Societa filodrammatiea* 
von Haydn's „Schöpfung“ veranſtalten wollte, war man 
plötzlich um einen Dirigenten in Verlegenheit. Man 
verfuejte es mit dem jungen Verdi, und nach drei Proben 
leitete der Maeſtrino zur allgemeinen Zufriedenheit 
Haydn's Oratorium. In dieſer Zeit (im Laufe des 
Jahres 1831) begann Verdi ſelbſtſtändig zu componiren, 
ſowohl für Clavier wie für Orcheſter und Chor. Ein 
Stabat mater datirt aus dieſer früheſten Epoche ſeines 
Schaffens. Mehrere Märſche, welche 
Philharmoniſchen Geſellſchaft in Buſſeto widmete, 
er ſpäter in ſeinen Opern. ` 

In dieſelbe Zeit fällt ein Ereigniß, auf welches in 
dem zu Nizza erſcheinenden Journal „Penfiero 
di Nizza“ der Schriftſteller Ercole Cavalli, aus 
Buſſeto gebürtig, zuerſt aufmerkſam gemacht hat. 
Der Dom⸗Capellmeiſter Proveſi in Buſſeto, Verdi's 
Lehrer, ſtarb nämlich im Jahre 1833. Die Gönner 
Verdi's veranlaßten den angehenden Künſtler, nach 
Buſſeto zu kommen und fih um die durch den Tod 


benützte 


er damals der 


Proveſt's erledigte Stelle zu bewerben. Verdi folgte 
dieſem Rathe. Ein von zwei Biſchöfen protegirter 
Organiſt Ferrari machte ihm jedoch bei dem Kirchen. 
rathe der Kathedrale fo erheblich und wirkſam Concurrenz 
daß dieſer gewählt wurde. Sofort entſtand großer Zwie 
ſpalt zwiſchen der Stadtbehörde und der Geiſtlichkeit. 
Zunächſt entzog das Municipium dem neuen Dom 
Capellmeiſter die Subvention, welche es bisher dafür 
geleiſtet hatte, daß der mit dieſem Amte betraute gratis an 
die Aſpiranten der Philharmoniſchen Geſellſchaft Unterricht 
ertheile. Dieſe freilich kleine Subvention erhielt nunmehr 
Verdi, der als ehemaliger Stipendiat des „Monte di Pietà“ 
die ihm zugedachte Ehre nicht gut von fih weiſen konnte. 
Drei Jahre mußte Verdi in Meier Stellung ver 
harren. Er wohnte während dieſer Zeit bei ſeinem 
alten Freunde Barezzi, deffen älteſte Tochter 
Margarethe er heiratete. Im Jahre 1835 feierte 
die ganze Philharmoniſche Geſellſchaft das Hochzeits⸗ 
feſt des jungen Paares. Nach Verlauf jener drei 
Jahre, die ſich Verdi dem Municipium gegenüber vere 
pflichtet hatte, verließ er Buffeto und ſiedelte mit Frau 
und zwei inzwiſchen gebornen Kindern nach Mailand 
über. Nach feiner Rückkehr erſtrebte er nur Eines: ein 
gutes Opern⸗Libretto zu erhalten. Ein neuer Dichte ſtern 
war in der Perſon des Temiftocle Solera aufgegangen; 
er verfaßte für Verdi den „Oberto, conte di San 
Bonifazio. Dieſe Erftlings-Oper wurde im Jahre 1839 
in der Scala mit großem Erfolge gegeben. Ihr Ruf 
drang ſofort nach Deutſchland. Die „Allgemeine muſika⸗ 
liſche Zeitung“ brachte fogar größere Auszüge in Noten. 
Man lobte die Friſche der Erfindung und vor allen 
Dingen den dramatifhen Ausdruck. Dieſer erſte Erfolg 
bewog den Impreſario Merelli, mit Verdi einen 
Vertrag abzuſchuͤeßen, wonach dieſer drei Opern 
für die Scala zu liefern hatte. Während Verdi die 
erſte derſelben componirte, erkrankte im Jahr 
1840 feine junge Frau an einer Gehirnentzündung und ftat) 


Sei | 
oder des feine eigene Anſichk aufdringenden Vermittlers zu vere 
wechſeln ſei, ſo fehlt woc nicht der deutlichſte und 
chlagendſte Hinweis, wie unklug die Intereſſenten handeln 
würden, es auf den Conflict ankommen zu laſſen, anſtatt die 
Angelegenheit auf friedlichem Wege zu ordnen, ihre Intereſſen 
auszugleichen und zugleich zu wahren.“ = 

Einer Belgrader Meldung zufolge hat Fürſt Milan 

den Miniſter des Aeußern, Riſtie, auf telegraphiſchem 

Wege von dem Verlaufe der mit dem ruſſiſchen Haupt⸗ 

quartiere gepflogenen Verhandlungen in Kenntniß geſetzt. 
eto ſich ehr bereit, die Feſtung Niſch 
den Serben zu überlajfen. Bezüglich der übrigen, von 

den Serben occupirien Gebietstheile, insbeſondere Pirots, 

find die Verhandlungen noch in der Schwebe begriffen. 


Richtung eine Verſtändigung mit Rußland zu erzielen. 


die Stimmung in Serbien täglich gereizter gegen 
Rußland. ; SSE 3a 


wurden die Infurgenten nach einem langen, er- 
bitterten, aber fruchtloſen Kampfe gegen überlegene 
lürkiſche Kräfte am geftrigen Tage gezwungen, Malrinizza 
zu räumen. Die Inſurgenten zogen ſich in das Gebirge 
zurück, woſelbſt fie Verſtärkungen abwarten. 


Türkei. 

Conſtantinopel, 15. Februar. (Scenender Bes 
türzung und Verzweiflung im Palais des 
Sultans.) Amkergangenen Montag war der erſte Dragoman der 
ruſſiſchen Boſſchaſt, Herr Ono u, mit einer dringenden Miſſion 
an die Pforte aus dem Hauptquartier des Großfürſten Nikolaus 
eingetroffen und beim deutſchen Conful abgeſtiegen. Er begab 
ſich am Dienſtag um 1 Uhr Mittags zu Server Paſcha, um ihm 
den Zweck feiner Sendung mitzutheilen. Onon erklärte im 
Minifterium, daß, nachdem der ruſſiſche Botſchafter in 
London dem Großfürſten den Entſchluß Englands, in die 
Meerengen einzufahren, bekanntgegeben habe, die ruſ⸗ 
ſiſchen Truppen in dem Augenblicke, als die engliſche Flotte 
in E dt käme, nach Conſtantinopel marſchiren und die Bore 
ſtädte Pera, Galata, Haskiöf und Tatayla beſetzen würden. 
Außerdem eröffnete er Server Paſcha, daß ein ruſſiſcher Abge⸗ 
ſandter gleichzeitig mit den Truppen einrücken, im Geſandt⸗ 
ſchafts⸗Palais in Pera abfleigen und das ruſſiſche Wappen 
auf demſelben wieder anbringen werde, um für die öffentliche 
Ruhe und Sicherheit Sorge zu tragen. Schließlich hatte Herr 
Onou den Auftrag, von der Regierung die ſofortige 
Schließung des, Parlaments zu verlangen. 

Auf dieſe Eröffnungen hin begab ſich Server Paſcha 
in aller Eile nach dem Balafte, wo der Miniſterrath bereits 
verſammelt war. Gleichzeitig mit ihm trafen die Dragomans 
der engliſchen und öſterkeichiſchen Bolſchaft ein, welche, nacje 
dem ſie den Miniſter des Aeußern nicht angetroffen hatten, 
demſelben bis in den Palaſt nachgingen. Der Erſtere hatte 
den Auftrag, zu erklären, daß die Flotte unter allen 
Umſtänden in den Bosporus einfahren. würde, wenn die 
Pforte. nicht den erforderlichen Ferman ſofort ausfertige; 
der Letztere war gekommen, um ſeinerſeits für die öſter⸗ 
reichiſche Escadre die gleiche Erlaubniß nachzuſuchen. Kaum 
hatten ſich dieſe beiden Boten entfernt, als Server vom 
Sultan, bei welchem fidh auch Achmet Vepfik eingefunden 
halte, empfangen wurde. Nachdem der Miniſter des Aus⸗ 
wärtigen feinen Bericht erſtattet hatte, berieth der Sultan 
mit feiten beiden Räthen die Frage der Ertheilung des 
Hermans, Admet Beofif, der unter dem Einfluſſe Mr. Layard's 
zu ſtehen ſcheint, meinte, daß man die verlangte Bewilligung 
wohl nicht verweigern Tonne Die Anweſenheit der ausge⸗ 
rüſteten engliſchen Flotte könne der Türlei, insbeſondere 
mit Rückſicht auf die bevorſtehenden Friedensverhandlungen, 
uur von Nutzen fein, Uebrigens gebe es einen Präcedenzfall 
dafür, da bereits in den Jahren 1841 und 1855 fremde 
Escadres bis zum Goldenen Horn anftandslos vorgedrungen 
ſeien. Bezüglich Oeſterreichs ſprachen fith beide Miniſter in 
verneinendem Sinne aus, Der Sultan, tief bewegt, blieb ane 
fänglich unenlſchloſſen. Als aber Server Paſcha nach einigen 
Momenten des Stillſchweigens das Wort ergriff und ihm von 
der Miſſion und den Inſtruetionen Onou's Mittheilung 
machte, erblaßte der Sultan und war vom tiefſten Schmerze 
ergriffen. Umſonſt bemühten fic) Server und Vebfif, den un⸗ 
glücklichen Souverän in feiner Verzweiflung zu tröſten. Man 
beſchloß endlich, ſofort einen gußerordenklichen großen Rath 
einzuberufen und zu demſelben gußer den Miniſtern die ehe⸗ 
maligen Großveziere, die Pajas, die hervorragenden Ulemas, 
die hohen Würdenträger, die Prafidente der Kammer und des 
Senates, eine Anzahl Deputirter und die geſammte Vukela, 
das ift die hohe Ariſtolratie des Staates, beizuziehen. Nach 
allen Richtungen zerſtreuten fih die Adjutanten und Ordon⸗ 
nanz⸗Officiere des Sultans, um die Einladungen an die be⸗ 
treffenden, Perſönlichkeiten zu überbringen. 

Einige Stunden ſpäter war der große Rath beiſammen. 
Man zählte 75 Mitglieder. Der Sultan, welcher ſich in der 
Zwiſchenzeit mit ſeinem erſten Adjutanten Mehmed Paſcha in 
einen Salon feines Palaſtes zurückgezogen hatte, ließ fic) eine 
Reliefkarte der Umgebung von Conſtantinopel bringen und 
ſtudirte dieſelbe mit Eifer, um über die Möglichkeit, den Vor⸗ 
marſch der Ruſſen zu hemmen, ſich klar zu werden. Als der 
Sultan ſich zum großen Rathe begab, überreichte ihm Server 
Pafha ein nach feinem Auftrag verfaßtes Expofé der Lage. 
Vor Eröffnung der Sitzung las Abdul Hamid dieſes Expofé 
mit vor Bewegung zitternder, kaum vernehmbarer Stimme vor, 
Die Verſammlung hörte lautlos zu. „Nicht ich, mein 
Volk hat den Krieg gewollt,“ rief der Sultan, 
nachdem er das Grpofé beiten hatte, ang, „wir wurden be- 
fiegt und ihr ſeht nun, wohin wir gelangt find. Die Eng- 
länder ließen mich wiſſen, daß ſie die Durchfahrt durch die 
Meerengen forciren würden, wenn ich mich derſelben wider- 
fegen wollte, während andererſeits die Ruſſen mit der militäri⸗ 
ſchen Beſetzung Conſtantinopels im Falle der Einfahrt der 
engliſchen Flotte in den Bosporus drohen. Ich habe euch 
rufen loffen, damit wir zufammen über die Lage ſchlüſſig 
werden.“ Sich an die Generale in der Verſammlung wendend, 
ſragte der Sultan: „Iſt es möglich, den Vormarſch der Ruſſen 
aufzuhalten, und die Beſetzung der Haupfſtadt zu verhindern?“ 
= „ein! antwortete man ihm. Sodann ergriff Reouf Paſcha 
das Wort und ſagte, man mife den Großfürſten Nikolaus 
bitten, fih auf die Beſetzung der Umgebun Conſtantinopels 

p 9 gebung Conſtantinop 
zu beſchränlen. Man beſchloß ſofort, daß der Sultan ein 
in bisjem Sinne abgefaßtes Telegramm an den Czaren 
richten folle, was auch noch während der Sitzung geſchah. 

Die Diseuſſion wurde ſodann wieder aufgenommen und 
geſtaltete ſich alsbald zu einer ſehr ſtürmiſchen. Ueber das 


Wien, Samſtag 


Der Fürſt hofft, es werde gelingen, auch nach dieſer 


Unterdeſſen wird, wie man uns aus Belgrad telegraphirt, 


Wie man der „Pol, Corr.“ aus Athen meldet, 


Deutfche Betmny. 


Eindringen der engliſchen glotte interpetlivt, erklärte Achmet 
Zenit, daß man ſich bei der Unmöglichkeit, wirſſamen Wider 
fand entgrgenzufegen, auf einen bloßen Proteſt beſchränkt habe, 
um ſich nicht ſtatt eines zwei Feinde auf den Hals zu laden. 
„Das ift ein unverzeihlicher Fehler,“ rief der ehemalige Gou⸗ 
verneur von Salonichi, Nuſſek Palda, aus. „Ihr hattet ein 
doppeltes Intereſſe zu wahren, eine nationale und gleichzeitig: 
eine internationale Sie erfüllen, und habt keines von beiden, 
ethan! Wenn irgend einer auswärtigen Macht, fo mußte man 
England vor) Allez dis Einſahe: verwehren, 3 i 
über welche wir uns fo ſehr zu be lagen 
tragt den wirklichen Intereſſen des Landes keine Rechnung, 
ſondern feid nur ſtets bemüht, das Wohlgefallen Layard s zu 
erringen.“ Dem ehemaligen Großvezier Mehemed Nuſchdi 
Paſcha, der zur Vertheidigung Achmed Vepfiks das Wort 
nahm, erwiderte Nuſſet. Paſcha, daß er gar nicht das Recht 
habe, angeſichts der Katastrophe, welcher das Reich auheim⸗ 
gefallen fet, zu ſprechen, da feine Politik es hauptſächlich ge⸗ 
weſen ſei, die den Staat an den Rand des Abgrundes ge⸗ 
bracht habe. Und da Mehemed Ruſchdi dagegen Einſprache 
erheben wollte, unterbrach ihn Nuſſet Paſcha mit Heftigkeit: 
„Ihr, ja ihr, die ihr eure Stütze nur bei England geſucht 
habt, obwohl ihr wohl wußtet, daß die Engländer niemals 
ihre Verſprechungen halten. Nein, und abermals nein, nicht 
bei Herrn Lahard dürfen die Angelegenheiten der Türkei ver⸗ 
handelt werden !“ 

Einige machten den Vorſchlag, ſich dem Einmarſche der 
Ruſſen um jeden Preis zu widerſetzen und bis auf den letzten 
Mann kämpfend unter den Mauern Stambuls zu fallen. 
Habe man nicht mit den erwarteten Verſtärkungen über 
30.000 bis 40.000 Mann zu verfügen? Habe man nicht 
Schakir Paſcha's Corps in Ruſtſchuk? Man möge die 
Bürgergarde auf die letzten Bollwerke des Vaterlandes rufen, 
die geſammte taugliche Bevölkerung bewaffnen u. f. w. Man 
legte dem Sultan Landkarten, Pläne, Truppen⸗Ausweiſe vor 
und ſchlug die Errichtung einer neuen Vertheidigungslinie 
von Tſchekmedſche bis zum Belgrader Walde und zum Schwarzen 

eere vor. : : 

Schweigend, betrübt das Haupt ſchüttelnd, ben thränen⸗ 
umflorten Blick durch die hohen Fenſter ſeines Kiosks auf 
den Palaſt in Dolma⸗Bagdſche und auf die Wäſſer des, 
Bosporus richtend, hörte Abdul Hamid zu. Plötzlich erhob er 
fic) und verabschiedete die Verſammlung, ohne daß dieſelbe zu 
irgend einem Entſchluſſe gekommen wäre. . 

Am andern Morgen, am 14. d., wurde Said Pajda; 
der Günſtling und Vertraute des Sultans, eiligſt in den 
Palaſt entboten. Der Sultan empfing ihn mtt den Worten: 
„Ein Sultan kann nicht Gefangener des 
Feindes ſein, ich habe mich daher entſchloſſen, Conſtan⸗ 
tinopel zu verlaſſen — einen andern Ausweg als dieſen oder den 
Tod gibt es nicht. Wenn ich mich dafür entſcheide, am Leben 
zu bleiben, ſo werde ich mich nach Bruſſa in Aſien, der 
ehemaligen Hauptſtadt der Sultane, begeben.“ Und er erlheilte 
in der That Said Paſcha den Auftrag, die Panzerflotte fofort 
fertigſtellen zu laffen, 

Die Nachricht von der Abreiſe des Sultans verbreitete 
fih mit Vligeöfchnelle im ganzen Palaſte und drang bis in 
den Harem. Die Adjutanten des Sultans, welche in der Um⸗ 
gebung des Ydiz⸗Kiosks wohnen, ſtürzten ganz verſtört herbei, 
berlangten ihren Gebieter zu ſehen und eilten, ohne ihn zu 
Geſicht zu bekommen, niedergeſchlagen und ſchweigend von 
dannen. Die Weiber im Harem hingegen brachen in die 
jämmerlichſten und ohrenzerreißendſten Klagerufe aus. Es war 
ein entſetzlicher Tumult. Die Kunde von dem Entſchluſſe des 
Sultans drang auch bald zur Pforte. Die Miniſter eilten in 
den Palaſt. Sie ſtürzten vor dem Sultan auf die Knie und 
erklärten, daß fie ihm nach Bruſſa zu folgen bereit (cien, 
wenn er die Hauptſtadt verlaſſen würde. „Wer wird aber 
dann in meiner Abweſenheit regieren,“ entgegnete der Sultan, 
„wenn ihr Alle mir folgen wollt? Meine Entfernung ift eine 
Nolhwendigkeit, aber noch keine Abdankung.“ Achmet Vevfik 
machte hierauf den Sultan auf die Gefahr aufmerkſam, welcher 
feine Krone ausgeſetzt fei, wenn er das Feld den Anhängern 
des abgeſetzten Sultans überlaſſe. Für dieſen Fall folte die 
ganze kaiſerliche Familie, Murad, Yuffuf Izzedin, der Sohn 
Abdul Aziz' mit inbegriffen, dem Sultan in ſeine neue Haupt⸗ 
ſtadt folgen. Eine lange Debatte entſpann ſich und man bee 
redete ſchließlich den Sultan, dennoch in Conſtantinopel zu 
bleiben. („Pol. Corr.) 
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Wollzeile 13. 
„Koncordin," 

Heute, Samſtag den 23. Februar, Abends 9Uhr, 
findet im Club⸗Local eine Vorbeſprechung für die 
morgige Generalverſammlung der „Concord ia“ 
ſtatt, zu welcher die Mitglieder freundlichſt geladen werden. 


Journaliſten⸗ und Schriftſtellerverein „Concordia“. 
Die Herren Mitglieder der „Concordia“ werden eingeladen 
zur Theilnahme an der 
ordentlichen Generalverſammlung, WE 
welche Sonntag am 24. Februar, um 10 Uhr Vormittags, im 
Grünen Saale der Akademie der Wiſſenſchaften ftattfinden, wird. 
Der Borftand der „Concordia“. 


Zwei oder drei Guyot'ſche Theerkapſeln, zu den täglichen 
Mahlzeiten genommen, führen eine außerordentlich raſche Er⸗ 
leichterung herbei und ſind oft für ſich allein genügend, um in 
weniger Zeit die hartnäckigſte Erkältung und Bronchitis zu befeitigen- 
Man kann damit ſelbſt der bereits vorgeſchrittenen Lungen⸗ 
ſchwindſucht Halt gebieten und dieſelbe ausheilen; in dieſem Falle 
hält der Theer die Zerſtörung der Tuberkeln auf und mit Hilfe 
der Natur Ut die Heilung oft eine raſchere, als man es unter 
den günſtigſten Vorausſetzungen erwarten durfte. 

Man kann dieſes populär gewordene Heilmitlel nicht warm genug 
empfehlen, und dies ebenſowohl im Hinblick auf feine Wirkſam⸗ 
keit als auch feine Billigkeit. Da jeder Flacon 60 Ae pete 
enthält, ſo kommt in der That die ganze Cur auf nicht boper 
als 10—20 Kreuzer täglich zu ſtehen und macht dieſelbe dann 
dem die Anwendung ane d wie Tiſanen, 

ill 10 Syrupe, vollſtändig übe 
An "E E, Gugot schen Therlapſeln zu erbalten, 
it genau auf die Etiquette zu achten, welche die Unterſchriſt des 
Herrn Guyot in dreifarbigem Drucke tragen muß. 

Depots in Wien in den Apotheken „zum heiligen Leopold“, 
I., Plankengaſſe 6; „zum weißen Hirſch“, Weſthahnſtraße 19; 


23. Februar 1878. 


ren, jenen Macht 
haben. Ihr aber 


Ne. 2207 
„zum Engel i, Am Hof 6 „zum rothen Krebs“ I. Hoher Markt 12 
zum goldenen Hirſch“, I., Kohlmarkt 11; bei B. V. Bibus 
Apotheker, I., Schottenring 14, und bei A. Moll, Hoflieferant 
Tuchlauben 9. Hats 


Tagesnenigkeiten. 


. Wien, 22. Februar. 
[Hof⸗ und Perfowale Radrvidten] De 
Kaifer hat geſtern zahlreiche Audienzen ertheitt. und warde 
u. A. empfangen: der att des Herrenhauſes q 
Auersperg, die Herrenhaus⸗Mitglieder Dr. Ritter v. Wafer, 
Graf Koltulinsky, Graf Leo Thun, Graf Heinrich Clam⸗ 
Martinis, Graf Victor Sedlnitzkty⸗Widmann, der General: 
Conſul Ritter v. Schulz (Widdin), der praktiſche Arzt kaiſer⸗ 
licher Rath Dr. Linhart und Deputationen aus Kaposvar und 
Reichſtadt ze. ꝛe. — Der Nuntius Erzbiſchof Jacobini 
wurde heute Mittags vom Erzherzog Albrecht in Privat⸗ 
Audienz empfangen. Sodann hat der Nuntius Gratulationen 
entgegengenommen. Die Erzherzoge Karl Ludwig, Ludwig 
Victor, Karl Salvator und Friedrich überſandten dem Nuntius 
ihre Difitefarten, die Erzherzogin Maria Thereſia ließ durch die 
Gräfin Schönfeld gratuliten. Der Militär⸗Bevoll⸗ 
mächtigte Flügel⸗Adjutant Oberſt Freiherr v. Bechtols⸗ 
Heim ift wieder von hier abgereiſt. — Architekt Korompay 
trifft übermorgen nach Organiſirung der Inſtallations⸗Arbeiten 
der öſterreichiſch⸗ungariſchen Ausſtellung zu kurzem Aufenthalte 
von Paris in Wien ein. — Im Befinden des erkrankten Hof⸗ 
rathes Dr. Loebl iſt geſtern eine merkliche Beſſerung ein⸗ 
getreten, jedoch iſt der Kranle noch nicht außer Gefahr. — 
Der bekannte Vertheidiger in Straffacien, Herr Dr. Hermann 
Fialla hat fic) heute in Brünn mit Fräulein Julie Reben: 
wurzel verlobt. 5 


Namensfeft des Paifers]} Die officióje Core 
Schweitzer“ meldet: „Da, den meiſten Volks⸗ und Bürger⸗ 
ſchulen Niederöſterreichs wegen der ins dieſe Zeit fallenden 
Herbstferien die Gelegenheit benommen tft, am Tage des: aller- 
hächſten Geburtsfeſtes ihren loyalen Gefühlen Ausdruck zu 
geben, ſo hat der Landes⸗Schulrath in Ausführung des kürzlich 
gefaßten Beſchluſſes beſtimmt, daß in Orten, wo am 18. Auguſt 
Herbſtferien ſtattfinden, der 4. October, der Tag des Namdens⸗ 
feſtes Sr. Majeſtät des Kaiſers, von den bezeichneten Schulen ` 
als Ferialtag behandelt und als Feſttag gefeiert werde.“ 

[Zur Bekämpfung der häufig auftre⸗ 
tenden Diphtheritis⸗Erkrankungen unter den 
Schulkindern hat der niederöſterreichiſſche Landes⸗Schulrath die 
nachfolgenden Weiſungen, welche urſprünglich nur an die 
Bezirks⸗Schulräthe zu Wien, Hernals und Sechshaus ergangen 
find, zur Kenntniß der Bezirks⸗Schulräthe behufs geeigneter 
Anwendung in dorkommenden ähnlithen Erkrankungsfällen 


gebracht: 


„1. Da es möglich ift, daß die Diphtheritis durch die 
Schulen verbreitet werde, ſo haben die Leiter und Lehrer der 
Weiterverbreitung dieſer Krankheit in jeder ihnen möglichen 
Weiſe entgegenzuwirken. Zu dieſem Behufe find insbeſondere 


die für Schulen beſtehenden Auordnungen in Betreff der Lüftung 


und Reinigung der Schul⸗Localitäten in erhöhtem Grade zur 
Durchführung zu bringen. 

2. Es wird den Lehrern zur Pflicht gemacht, in allen 
Fällen, in denen ſie das Beſtehen eines Halsleidens bei einem 
Schüler vermuthen, ſchleunigſt dahin zu wirken, daß diefer 
Schüler den Schulbeſuch meide, bis über den Charakter des 
EN ein beruhigender ärztlicher Ausſpruch ſchriftlich 
vorliegt. 

3, 68 it den Schülern befanntzugeben, daß von Seite 
ihrer Eltern ſofort jede ähnliche Erkrankung in der Familie der 
Direction angezeigt werden ſoll, und es wird auch bei dem 
Ausbleiben eines Schülers wegen Erkrankung an Diphtheritis 
den übrigen aus derſelben Familie die Schule beſuchenden 
Kindern der weitere Schulbeſuch inſolange zu verwehren ſein, 
bis nachgewieſen erſcheint, daß die Krankheit in der Familie 
vollkommen erloſchen iſt. ; 

4. Auffallende Wahrnehmungen über das häufigere Aus⸗ 
bleiben von Kindern aus beſtimmten Familien, Häuſern oder 
Straßen ſind im Wege der Schulporſtehung im Innern der 
Stadt an das Stadtphyſikat, in den übrigen Gemeindebezirken 
an das betreffende Gemeinde⸗Amt anzuzeigen, um das Beſtehen 
von Krankheitsherden in Erfahrung zu bringen. > 5 

5. Iſt mit Strenge auf Befolgung der bei frühern © ie 
demien getroffenen Anordnungen in Betreff der Vorlage und 
Prüfung der ärztlichen Zeugniſſe wegen Erkrankung von 
Schülern und wegen des Wiedereintretens derſelben in die 
Schule hinzuwirken. K A 

6. Hit in geeigneter Weiſe zu veranlaſſen, daß die Schul⸗ 
vorſtehungen von den Diphtheritis⸗Erkrankungen der Schüler 
rechtzeitig in Kenntniß geſetzt werden, wie dies bezüglich der 
Blattern⸗Erkrankungen mit dem Erlaſſe vom 2. October 1872 
angeordnet worden iſt. | 

1. Die vorſtehenden Maßregeln find auch auf die Private 
Schulen, Kinder-Bemahranftalten und Benfionate auszudehnen.“ 

[Beginn der Paſſagierfahrten auf der A 
Donau.] Bmijden Raab und Peſt, ſowie Peſt und Mohaca 
find die täglichen Paſſagierfahrten wieder eröffnet. Jeden 
Dienſtag und Freitag geht ein Paſſagierſchiſf von Peſt nach 
Semlin ab. Das Dienſtags⸗Schiff hat Anſchluß bis Orſova. 
Die Wien⸗Peſter Paſſagerfahrten werden ebenfalls binnen 
wenigen Tagen ihren Anfang nehmen. | 

[Deſterreichiſches Muſeum.] Am Samſtag den 29. d., 
von 7 bis 8 Uhr Abends, hält Cultos Dr. Janitſchek⸗ feinen 
dritten Vortrag über „Die Geſellſchaft der Renaiſſance in 
Italien in ihrem Verhältniſſe zur Runi”. Der Vortrag wird | 
namentlich über die Gefelligteit der Frauen und das Privat⸗ | 
Mäcenatenthum jener Zeit handeln. Eintritt nach Maßgabe 
der vorhandenen Sitzpläßze frei. — Neu ausgeſtellt wurden: | 
Holſtein ſcher Landesſchmuck in Silber, 18. Jahrhundert; — 
Landſchaftliches Gemälde in Gold auf Glas, Eigenthum der 
Frau Caroline Rath; Vaje von Glas mit Gold üherſtreut, | 
venettanijch, Geſchenk des Grafen Edmund Zichy an das Mufenm ; 
Stellarium, angefertigt von Julius Bleu, Schüler des Tycho 
de Brahe, im Jahre 1603, Eigenthum des Fräuleins Molly 
v. Müller; Arbeiten der Schule des Wiener Frauen⸗ 
Erwerbvereins, beſtimmt für die Pariſer Ausſtellung; drei 
Porträtgemälde auf Porzellan, von Quaſt in Pijet ; 
Glasgemälde nach dem Ćniwucfe der Architekten F. König 
und Feldſcharek, ausgeführt von Geyling in Wien; drei Stück 
Gandelaber in Meſſing, ausgeführt von Hollenbach's Erben 
für die Votivkirche; Modell | 


ani L der Aregden an dem Schloſſe 
Sinai in Rumänien, entworfen 


von Profeſſor v. Doderer, 


modellirt von Bildhauer Seyſried; Büſte des Grafen 
Ed. Zichy, modellirt von Bildhauer Victor Tilgner, in Bronce 
gegoſſen von Erzgießer Hohmann; Wntependium, nach 


dem Entwurf des Oberbauraths v. Ferſtel, ausgeführt in | 


Gold und Seide auf Beſtellung des Herrn Erzherzogs 
Karl Ludwig für die Votivlirche, von Uffenheimer in 
Innsbruck. 


[Preisreiten in der Krieau.] Das von der 
Geſellſchaft zur Prämiirung gut dreſſirter. Campagne⸗Pferde 
auf den 27. Mai d. J. ausgeſchriebene Preisreiten, verbunden 
A ~ = 
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jegerifchen Vorbereitungen, die aus London gemeldet wer⸗ 
dkg die engliſche Regierungsoffenbar keine große Kriegs⸗ 
luſt. Earl Derby hat geſtern den Lords erklärt, daß Ruß⸗ 
land verſprochen habe, weder Gallipoli noch das aſiatiſche 
Ufer der Dardanellen zu beſetzen, wenn England ſich ver⸗ 
pflichte, weder an dem einen noch dem andern Strande der 
Dardanellen Truppen zu landen. Aus der Rede Derby's 
geht hervor, daß das engliſche Cabinet dieſes Eompromt 
annahm und fomit eine vorläufige Verſtändigung zwiſchen 
den beiden Regierungen erfolgte, ] 
Gonferenz oder dem Congreſſe — jan, weiß noch immer 
nicht, welcher Specialität die bevorſtehende Diplomaten⸗Ver⸗ 
ſammlung angehören wird — von guter Vorbedeutung iſt. 
Die Grundlage der Berathungen dieſer hochpreislichen 
Verſammlung werden natürlich die Friedensbedingungen 
bilden, welche bis zu dem Zeitpunkte, für den der Zuſam⸗ 
mentritt des Congreſſes in Ausſicht genommen iff, nicht nur 
von der Pforte angenommen ſein werden, ſondern von ihr 
kraft der ausdrücklichen Forderung Rußlands angenommen 
Die Bedingungen find von außerordentlicher 
Härte für die Türkei, und gleichzeitig bedrohen ſie inter⸗ 
nationale Verträge, Intereſſen anderer Mächte. In erſterer 
Beziehung wird die Diplomatie ſich kaum große Mühe 
geben, Rußland zur Milde zu bewegen. Nachdem man das 


ottomanifche Reich einmal aufgegeben hat, wäre es ein ver⸗ 
Sultans, welche man Ruß⸗ 


fein müſſen. 


ſpäteter Verſuch, die Rechte des i n 
fand unter die Füße geworfen, jetzt wiederherſtellen zu 
wollen. Die Unabhängigkeit Rumäniens, Serbiens und 
Montenegros wird daher kaum auf Widerſpruch ſtoßen, und 


die für das letztgenannte Ländchen beantragte Gebietsver⸗ 


> grófermig wird ebenfalls gutgeheißen werden, obgleich Europa 


durch folge Anerkennung des Raubes und Friedensbruches 
feinen Rechtsbegriſſen ein bösartiges Armuthszeugniß aus⸗ 
felt, Aber die fiegreiche Sache gefällt, nicht nur den Göt⸗ 
tern, ſondern auch den Diplomaten, und die Catonen 
ſterben aus. A 

Etwas Anderes iſt es mit jenen Bedingungen, welche 
die übrigen Mächte und deren Intereſſen berühren. Hier 
harrt des Congreſſes große Arbeit, und eine um ſo 
ſchwierigere, als gerade dieſer Theil der ruſſiſchen For⸗ 
derungen ſich durch eine wunderbare Unklarheit und kaut⸗ 
ſchukartig dehnbare Faſſung auszeichnet. Gleich der erſte 
Punkt der Friedens⸗Präliminarien, der Bulgarien betrifft, iſt 
ein prachtvolles Beiſpiel. Da heißt es wörtlich: „Bulgarien 
wird in den durch die Majorität der bulgariſchen Bevölkerung 
beſtimmten Grenzen, die indeß kein geringeres Territorium 
amfaffen dürfen, als die Konſtantinopeler Conferenz be⸗ 
jeicjnete, als autonomes, tributpflichtiges Fürſtenthum mit 
einem national ⸗chriſtlichen Fürſten und einer eingeborenen 
Miliz conſtituirt. Die ottomaniſche Armee wird ſich in Bul⸗ 
garien nicht mehr aufhalten dürfen.“ Selbſt der Text, obs 


wol offtciell mitgetheilt, ift ſtreitig, denn Fürſt Bismarck bee 
hauptete in ſeiner jüngſten Rede, der letzte Satz hätte noch 
einen Nachſatz und dieſer lautete: „Mit Ausnahme einiger 
noch zu beſtimmender Punkte.“ 


Welche Lesart iſt nun die 


Perſönliche Erinnerungen an einige Todte. 
Don Karl Vogl, 

Schlag auf Schlag! Sie haben kaum Zeit, von einem 
Leichenbegängniſſe heimgekehrt, darüber nachzudenken, welchen 
Würdigen ſie auf den Sitz des Mannes berufen könnten, 
deſſen Verluſt ſie ſoeben ſchwer getroffen, ſo verkündet man 
ihnen ſchon den Hingang eines andern berühmten Collegen. 
Sie haben zuweilen kaum eine Wahl unter dem ſpärlichen 
Nachwuchs, die Mitglieder der Pariſer Akademie der Wiſſen⸗ 
ſchaften; aber dennoch muß der Platz ausgefüllt werden, 
wenn ſie auch nur zu Sehr fühlen mögen, daß der Nachfolger 
micht desſelben Geiſtes Kind ſei wie der Entſchlafene. Leverrier, 
Becquerel, Regnault, Claude Bernard — wo ſind die Namen 
unter den jüngeren Forſchern, die ihnen gleichgeſtellt werden 
oder von denen man hoffen könnte, daß ſie dereinſt ihre 
Vorgänger gar verdunkeln würden? 

Ich habe das Glück gehabt, dieſe vier Männer perſön⸗ 
lich zu kennen, und ſo mag es denn wol erlaubt ſein, den 
zahlreichen Notizen, die man über ihre hervorragenden wiſ⸗ 
ſenſchaftlichen Leiſtungen gegeben hat, einige Eindrücke beis 
zufügen, die aus unmittelbarem Umgange zurückgeblie⸗ 
ben find. 

In den Jahren 1834 und 1835 arbeitete ich als blut⸗ 
funger Student der Medicin in dem Liebig'ſchen Laborato⸗ 
rium in Gießen im Sommer 1834 nur ab und zu, 
(ſpäter aber unausgeſetzt, mit der feſten Abſicht, die Medicin 
fo bald als möglich an den Nagel zu hängen und Chemiker 
bon Beruf zu werden. Erſteres gelang mir in vollſtändiger 
Weiſe; die chemiſche Laufbahn dagegen wurde ſpäter, noth- 
gedrungen im Anfange, verlaſſen. Im Laboratorium arbeite⸗ 
¡ten damals nur wenige junge Leute, unter dieſen ein quede 


filberiger, munterer Franzoſe, den ganz Gießen an 
einem großen gelben Flecke auf dem elegant ge⸗ 
lachnittenen blauen Rode kannte. Demarcay — fo hieß 


' 22. Februar. Se 
Ungeachtet der Creditforderung, die ſoeben auch vom 
Sperhaufe in zweiter Leſung bewilligt ward, und trotz der 


die als Prolog zu der 


Wie groß aber ſoll das künftige Bulgarien werden? 
Die felige Konſtantinopeler Conferenz hatte vorgeſchlagen, es 
in zwei Provinzen — die von Sophia und die von Philip⸗ 
popel: — zu theilen, aljo ein gut Stück Rumelien dazuge⸗ 
ſchlagen. Eine Schreckensnachricht neueſten Datums wollte 
gar wiſſen, die a / verlangten eine Ausdehnung des „auto: 

Ba 


nomen“ Bulgarien wenige Meilen vor Konftautinopel. 


Jedenfalls darf man vorausſetzen, daß die Ruſſen Adria⸗ 


nößel noch für Bulgarien in Anſpruch nehmen werden. Dem 
muß ſich die Diplomatie mit aller Kraft widerſetzen. Neicht 
das künftige Bulgarien über den Balkan hinüber, fo. verliert 
die Türkei jeden Reſt von Selbſtſtändigkeit und jede Möglich⸗ 
keit, ſich gegen den nächſten Angriff Rußlands zu vertheidi⸗ 
gen. Nicht einmal auf das Nationalitäts-Princip ließe ſich 
eine ſolche Erweiterung des Begriffes „Bulgarien“ ſtützen, 
denn ſüdlich vom Balkan tritt das griechiſche Element überall 
hervor. Bei keiner Veränderung der europäiſchen Landkarte, 
die in den letzten zwanzig Jahren erfolgte, hat man indeß 
auf das Nationalitäts⸗Prineip Nückſicht genommen; Mord- 
ſchleswig und Metz ſind die beſten Beweiſe. Billigkeit und 
Staatstunft fordern, daß das Fürſtenthum Bulgarien nicht 
über den Balkan hinausreſche, fendern die Grenze auf der 
Waſſerſcheide der langen Gebirgskette gezogen werde. Auch 
wird es gut fein, das Band der Suzeränetät, welches den 
noch im Ei ſchlummernden Fürſten Bulgariens mit der 
Pforte verbinden ſoll, ſo feſt als möglich zu knüpfen, damit 
es nicht bei der erſten rauhen Berührung reiße. 

Von der Rückerſtattung Beſſarabiens an Rußland ift 
in den Frledens⸗Präliminarien ebenſowenig die Rede, wie von 
der Entſchädigung Rumäniens durch die Dobrudſcha. Indeß 
unterliegt es keinem Zweifel, daß Rußland in Bulareſt die 
Forderung nach dem 1856 verlorenen Landſtrich in jener 
rückſichtsloſen Art, in welcher der Starke den Schwachen um 
eine Gefälligkeit bittet, bereits erhoben hat. Die Frage wird 
dem Congreß kaum große Mühe machen, denn es heißt, daß 
die am meiſten betheiligte Macht, Oeſterreich, gegen die Ab⸗ 
tretung des rumäniſchen Beſſarabien an Rußland keinen 
Einſpruch erheben werde. Den Erwerb der Dobrudſcha hat 
man in Bukareſt ſelbſt vorläufig abgelehnt, und der Lohn, 
welchen Rumänien für ſeine Opfer erhält, wird wahrſchein⸗ 
lich genau den Worten Schuwalow's am 8. Juni entſprechen: 
„Rumänien könnte, falls es Vaſallenſtagt bliebe, durch einen 
Theil der Dobrudſcha, ſonſt aber durch Verkündung ſeiner 
Unabhängigkeit entſchädigt werden.“ 
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Von Boénien und der Herzegowina wird in den Frie 
dens⸗Präliminarlen nur ſehr nebenbei und kurz geſprochen. 
Sie follen eine „autonome Verwaltung — Schlagwort aus 
der Verlaſſenſchaft der Konſtantinopeler Conferenz — unter 
genitgenden Garantien erhalten! Rußland hat jedoch mit 
dieſen beiden Provinzen andere Ziele im Auge. In Peters⸗ 
burg hat man von Beginn der brientgliſchen Verwicklung die 
Abſicht gehegt, den Widerſpruch Oeſterreichs mit dem Hin⸗ 
weis auf die beiden Länder zu erſticken. Die Schlangen⸗ 
windungen der Politik laſſen ſich zuweilen durch ſehr einfache 
Formeln ausdrücken, und man kaun wol jagen, die ganze 


ruſſiſche Staatskunſt Oeſterreich gegenüber habe darin be⸗ 
ſtanden, daß die Petersburger Regierung der unſern er⸗ 
klärte: „Stört mich nicht, wenn ich das türkiſche Haus 


zuſammenreiße, ſondern nehmt euch euren Theil davon.“ 
each Schuwalow's Verſicherungen in der Unterredung mit 
Derby hat Rußland nichts dagegen einzuwenden, wenn wir 


Bosnien und einen Theil der Herzegowina — der andere 


bleibt für die lieben Montenegriner aufgehoben — überein⸗ 
ſtimmend mit den neueſten Anſchauungen von Völkerrecht, 
kurzweg in unſere dualiſtiſche Reichstaſche ſteckten. General 
Sumarakow hat viel früher unſerer Regierung dies Geſchüft 


direct angetragen. Damals ward der ruſſiſche Verſucher 
entſchieden zurückgewieſen, und wir hoffen, daß die An⸗ 


ſichten des Grafen Andraſſy ſich nicht geändert haben, denn 
nichts wäre thörichter, als die Annahme, der Landerwerb in 
Bosnien ſei ein ſolcher Gewinn, daß wir dafür auf die 
Donau verzichten könnten. 

Handelt es fih bei Bosnien und der Herzegowina gue 
nächſt um öſterreichiſche Intereſſen, ſo iſt dagegen die Dar⸗ 
danellen⸗Frage eine europäfſche. „Die Rechte und Intereſſen 
Rußlands in den Meerengen follen geſchützt werden“, heißt 
es in den Friedens⸗Prälimingrien. In dieſen Satz kann man 
hineinlegen, was man will; als Gehäuſe iſt er groß genug, 
um die ganze türkiſche Flotte in ſich aufzunehmen, auf welche 
die Ruſſen ſehr ernſtliche Abſichten zu haben ſcheinen. Viel⸗ 
leicht werden wir nächſter Tage mit der Nachricht äberraſcht, 
daß Rußland plötzlich eine Seemacht geworden fei. Um fa 
dringender wird dann die Nothwendigkeit, einen Modus 
vivendi für die Dardanellen und den Bosporus zu finden, 
deren bisheriger Wächter die Maft für dieſen Beruf verloren 
hat. Stoff hätte alfo der Congreß genug zu feinen Berathun⸗ 
gen, und die Diplomatie könnte uns einmal beweiſen, daß 
fie Geif, Scharffinn und ehrlichen Willen hat, wenn fie die 
Verhandlungen zu einem glücklſchen Ergebniſſe führt. Heißt 
das aber nicht zu viel von ihr verlangen ? 


Oeſterreichiſcher Reichsrath. 
Wien, 22. Februar. 

Die Special⸗Debatte Über den Zolltarif, welche auch 
heute im Abgeordnetenhauſe weitergeführt wurde, 
bewegte ſich in dieſer Sitzung faſt ausſchließlich um die Er⸗ 
höhung des Weinzolles um vier Gulden gegen den bis⸗ 
herigen Conventionalſatz, welche ſowol von der Regierung 
als von der Majorität des Ausgleichs⸗Ausſchuſſes vorgeſchla⸗ 
gen wurde. Eine von Dr. Din jel vertretene Minorität des 
Ausſchuſſes beantragte, es bei dem bisherigen Weinzoll 
von acht Gulden per Meter⸗Centner zu belaſſen, und dieſer 
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unſer Pariſer — wollte den von Salpeterſäure her⸗ 


rührenden Fleck weder ausbeſſern laſſen, noch den Rock 
beifeite legen; in Gießen, behauptete er, gebe es keinen 
Schneider, der fähig fei, ein Pariſer Kleidungsſtück zu flicken 
oder gar nachzuahmen. Eines Tages kam Liebig, mit einem 
kleinen, ſchmächtigen Französchen an der Seite, in das 
Laboratorium, das einen ebenſolchen blauen Rock, aber ohne 
Fleck, trug, und ſtellte ihn uns als einen Herrn Regnault, 
Zögling der Bergwerksſchule in Paris, vor, der hier ſich mit 
organiſcher Analyſe, welche damals das Steckenpferd war, 
vertraut machen ſollte. Demargay war braun, mit raben⸗ 
ſchwarzen Haaren, witzig und zu Schabernack geneigt; Regnault 
war wie Milch und Blut, mit langen, blonden Haaren, 
eruſt, aber zutraulich. Er ſprach ganz gut Deutſch, und da 
er feinen Platz neben mir hatte, fo waren wir bald gute 
Freunde. Der vollkommenſte Typus eines norddeutſchen 
oder ſkandinaviſchen, etwas blutarmen Jünglings, den 
man faſt für einen fünfzehnjährigen Knaben gehal⸗ 
ten hätte, ſo zierlich und fein war die Geſtalt, ſo 
lieblich das ganze Weſen. Er konnte ſtundenlang vor ſeinem 
Verbrennungs⸗Apparate figen und in das Kohlenfener und 
den Kali⸗Apparat gucken, durch welchen die Gaſe hindurch⸗ 
perlten, wobei er beſtändig mit der einen Hand cine vor 
dem Ohre herabhängende Locke ſchraubenförmig zuſammen⸗ 
drehte. Nach einigen Wochen verſchwand er, wie er gekom⸗ 
men. „Ich muß gehen,“ ſagte er, „aber ich hoffe, bald wie⸗ 
derzukommen.“ Wir bemerkten nun mit Erſtaunen, daß 
Demargay feinen gelben Fleck hatte ausbeſſern laffen, auf 
Regnault's dringende Vorſtellungen hin, und erfuhren zu⸗ 
gleich, daß die dem Letzteren zugemeſſene Zeit, in welcher 
jeder Ingenieur der Bergwerksſchule auf Rundreiſen geſendet 
wird, zu Ende ſei, daß aber Liebig, der das hervorragende 
Talent des jungen Mannes ſogleich erkannt hatte, ſich in 
Paris verwendet habe, damit Regnault ein zweiter Aufent⸗ 
halt in Gießen geſtattet werde. Das Geſuch wurde bewilligt; 
Regnault kam zurück und drehte nach wie vor ſeine Locke, 
während er einige chemiſche Arbeiten vollendete, die er in 
Paris begonnen hatte. 


Schweizer fih ausdrückt, „heimelig” geweſen war. 


Zehn Jahre ſpäter verſchlug mich mein Schickſal nach 
Paris. Agaſſiz, mit dem ich fünf Jahre hindurch in Neuchatel 
gearbeitet hatte, ſiedelte nach Amerika über, wohin ich ihn 
nicht begleiten wollte. Ich verdankte ihm Empfehlungen al 
einige der hervorragenden Mitglieder der Akademie der 
Wiſſeuſchaften, welche damals in zwei große Parteien geſpal⸗ 
ten war; die eine, unter Führung von Arago, umfaßte die 
wenigen Republikaner, die Mathematiker und Phyſiker; die 
andere, welche Brongniart der Vater leitete, hauptſächlich 
die Naturforſcher, Chemiker und die Orleaniſten. An letztere 
Gruppe war ich empfohlen; mit Arago kam ich in nähere 
Beziehungs durch einige radieale Elſäſſer, die ich theils in 
meiner Flucht vor den Gendarmen Sr. könig⸗ 


Straßburg auf SE 
und bei Rhein, 


lichen Hoheit des Großherzogs von Heſſen 


meines gnädigſten Landesvaters, kheils ſpäter in der 
Schweiz kennen gelernt hatte. Meinen Unterhalt in 
Paris ſollte ich mir durch Berichte über die Sitzun⸗ 


gen der Akademie der Wiſſenſchaften für die Allgemeine 
Zeitung verdienen. Als ſch zum erſteumgle in den 
finſteren Saal trat und den Blick über die Versammlung 
gleiten ließ, Tief. mir ſogleich Regnault auf; er ſaß mit dem⸗ 
ſelben tränmeriſchen Blicke vor einigen Papieren, wie vor 
dem Verbrennungs⸗Appargte in dem Laboratorium, drehte mit 
derſelben feinen Hand an derſelben blonden Locke und ſah 
nach zehn Jahren noch ebenſo jung und friſch aus wie ia 
Gießen. So fah ich ihn während dreier Jahre in Paris, ſo 
wieder nach langen Zwiſchenräumen, und als er um Kriegs⸗ 
jahre, gebrochen durch den Tod ſeines trefflichen Sohnes, z. 
ihm in feiner Jugend durch ſeine Tollkühnheit viele Angſt 
und manchen Kummer, ſpäter aber umſomehr Freude ge⸗ 
macht hatte, als er im Kriegsjahre nach Genf kam, hatten 
die tiefen Furchen des Grames und die Folgen eines lebens⸗ 
gefährlichen Sturzes, welchen er in den Fünfzizer⸗Zahren in der 
Porcelanfabrik von Sèvres gemacht hatte, noch nicht vollſtändig 
das jugendliche Anſehen vertilgen können. Aber ſeine Abi gra 
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find doch nur ein langſames Hinſiechen geween; 


Familienleben, das früher angenehm und recht, 
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Antrag wurde von faſt jmmiélicen Vertretern weinbau⸗ 
treibender Bezirke mit einer einzigen Ausnahme unterſtützt. 
Das Motiv dieſer Minorſtät ift die Befürchtung, daß eine 
Erhöhung des öſterreichiſchen Weinzolles nur Retorſions⸗ 
Maßregeln in Deutſchland zur Folge haben würde, wo ohne⸗ 
hin die Neigung der Regierung, den Wein zum Objecte 
eines ertragreichen Finanzzolles zu machen, fih mit einer 
ſchutzzöllneriſchen Richtung begegnet, welcher die nicht unbe⸗ 
trächtliche Einfuhr der öſteereſchiſchen und ungariſchen Weine 
längſt mißfällt. Eine ſolche Maßregel aber wäre eine um ſo 
ſchwerere Schädigung unferes Wein⸗Exportes, weil die öſterrei⸗ 
chiſchen Weine als minder erthige Waare eine ſelbſt geringe 
Hertheuerung durch den Ze nicht mehr ertragen würden. 
beſondere Dr. Granit; UP inary es, welcher dieſe Sachlage mit 
großer Klarheit beleuchtete, und indem er den Minoritäts⸗ 
Antrag vertheidigte, den bráftiiben Beweis lieferte, daß die 
landwirthſchafttreibende Beh kerung, in deren Namen er 
ſprach, keineswegs, wie bie Schutzzöllner ihr wiederholt inſi⸗ 
nuirten, für ihre Producte ähnliche Begünſtigungen in An- 
ſpruch nehme, wie mande Induſtrielle für die ihrigen. 
Dieſer Abgeordnete warf auch an der Hand der Denkſchrift, 
welche dem deutſchen Reichstage über die Vertragsverhand⸗ 
lungen mit Oeſterreich vorgelegt wurde, manches lehrreiche 
und intereſſante Streiflicht auf dieſe Verhandlungen, und 
das Bedauern, welches er darüber ausſprach, daß nicht aud) 
unſere Regierung in ähnlich offener und gemeinverſtändlicher 
Form den Reichsrath informirte, ſondern, nach alter öfter- 
reichiſcher Unſitte, ihre Mittheilungen in das Geheimniß eines 
Ausſchuſſes vergrub, ijt nicht blos vom handelspolitiſchen, 
fondern vom allgemein politiſchen Standpunkte ſehr gerecht⸗ 
fertigt. Dr. Granitſch machte auch eine zwiſchen ihm und 
Herrn Skene noch aus der General⸗Debatte ſchwebende 
Rechnung quitt, indem er den Sachverhalt bezüglich der 
Wiedergabe feiner Rede in unſerm Blatte richtigſtellte und 
damit zeigte, daß wol eine ionale Handlungsweiſe in dieſer 
Gontroverfe vorlag, daß fie aber nicht ihm (Granitſch) 
zur Laſt fällt, ſondern umgekehrt Herrn Skene, der ſich über 
Unritterliche Kampfesart beklagt hat. Herr Skene hatte auch 
gar nichts darauf zu erwidern. 

Trotzdem indeſſen zahlreiche Abgeordnete, darunter ſehr 
gründlich und ausführlich: Dr. Dinſtl, Dr. Kaiſer 
und der Tiroler Dipauli, den Antrag der Minorität ver- 
theidigten, wurde derſelbe dennoch verworfen. Die Majorität 
des Hauſes iſt einmal von dem Zauber des autonomen 
Tarifs gefangen, und was einem Schutzzolle auch nur ähn⸗ 
lich ſieht, wird angenommen. Es wurde alſo die Erhöhung 
des Weinzolls beſchloſſen. 

Eine eigenthümliche Ueberraſchung wurde dem Haufe 
durch die im Abendblatte mitgetheilte Interpellation 
der Polen bereitet, Die Polen haben fih lange beſonnen, 
ehe fie im Reichsrathe eine politiſche Enunciation, welche 
auf die Stellung Oeſterreichs zu den ruſſiſchen Erfolgen in 


der Türkei Bezug nimmt, wagten; nun aber haben 
fie in der entſchiedenſten Weiſe Stellung genommen. 
Ihre Interpellation beſchäftigt ſich gar nicht direct 


mit den orientaliſchen Angelegenheiten, ſie verlangt nichts 
mehr und nichts weniger, als daß Graf Andraſſy 
auf der Conferenz in Baden-Baden die polniſche Frage auf 
die Tagesordnung ſtelle. Die Polen glauben wol ſelbſt nicht, 
daß Oeſterreich-Ungarn daran denken könne, Rußland 
gegenüber dieſelbe Befreier⸗Rolle zu ſpielen, welche der Czar 
dem ottomaniſchen Reiche gegenüber ufurpirte; aber wenn fie 
mit ihrer Interpellation nichts beabſichtigten, als eine Demon⸗ 
ſtration, dann muß man fagen, daß fie geſchickt inſcenirt 
wurde. Denn beißender kann das ruſſiſche Apoſtolat nicht 
illuſtrirt werden, als durch die in der Grocholski'ſchen Inter⸗ 
pellation gehäuften Hinweſſe auf Rußlands Humanität im 
eigenen Lande und auf das Verfahren der Chriſtenbefreier 
in Congreßpolen, wo ja auch Chriſten wohnen, die einen 
Anſpruch hätten, als Menſchen behandelt zu werden. Es 
liegt darin eine moraliſche Züchtigung der ruſſiſchen Heuchelei, 
welche einen großen Werth hätte, wenn überhaupt das Recht 
und die Moral in unſerem hocheiviliſirten Jahrhundert etwas 
zu bedeuten hätten. Graf Andraſſy, der ja auch ein wenig 
Ehriſtenbefreiung mitgemacht hat, wird einige Schwierigkeit 
haben, diefe Interpellation zu beantworten. 


Wien, Samstag 


moue Freie resse. 


Das Herrenhaus hat in der heutigen Sitzung cine 
Reihe von Vorlagen finanziellen Inhalts ohne Debatte er- 
ledigt und zum Schluſſe auch das Geſetz bezüglich gewerbs⸗ 
mäßiger Veräußerung von Staats⸗ und ande⸗ 
ren Loſen gegen Ratenzahlung in der von den 
vereinten finanziellen und juridiſchen Commiſſionen vorge⸗ 
ſchlagenen Faſſung angenommen. Damit erſcheint ein Miß⸗ 
griff des Abgeordnetenhauſes gutgemacht, aus deffen Initiative 
auf Antrag des Abgeordneten Dr. Roſer ein Geſetzentwurf 
hervorgegangen war, der den Verkauf von Natenbriefen auf 
Loſe einfach verbot und damit weit über das geſteckte Ziel, 
das Publicum gegen Uebervortheilung zu fügen, hinaus⸗ 
ſchoß. In der von einem Redner im Abgeordnetenhauſe ab⸗ 
gegebenen Erklärung, daß es dem Ausſchuſſe unmöglich ſchien, 
eine Formulirung zu finden, welche nur die Auswüchſe der 
in Frage ſtehenden Geſchäftsform treffen würde, liegt in der 
That ein trauriges Armuthszeugniß für die legislative Potenz 
jenes Ausſchuſſes, der im Abgeordnetenhauſe das Geſetz ge⸗ 
ſchaffen hat, welches durch den heutigen Beſchluß des Herren⸗ 
hauſes beſeitigt erſcheint. Der Geſetzentwurf des Herrenhauſes 
hat eine Reihe von Cautelen aufgeſtellt, bei deren Beobach⸗ 
tung der freie Verkehr mit Loſen wol beſchränkt, aber nicht 
aufgehoben wird. Wir wollen nicht behaupten, daß auch unter 
der Herrſchaft dieſes Geſetzes Uebervortheilungen des Publi⸗ 
cums völlig ausgeſchloſſen ſein werden; zum mindeſten iſt 
eine Umgehung des Geſetzes möglich; allein die Cautelen ſind 
derart, daß der angeſtrebte Zweck damit erreicht erſcheint. 
Namentlich der Umſtand, daß der Losverkäufer die betreffen⸗ 
den Loſe ſtets zur Einſicht des Käufers bereithalten muß, 
daß er fie, fo lauge der Käufer einen Anſpruch auf dieſelben 
hat, weder veräußern noch verpfänden darf, dürfte vor den 
gewöhnlich vorkommenden Uebervortheilungen ſchützen. 


Abgeordnetenhaus. (CCCXIIV. Sitzung. — Fortſetzung 
aus dem Abendblatte.) Im weiteren Verlaufe der Special 
Debatte über den Zolltarif, Poſition „Wein“, nimmt noch 
das Wort: 

Abg. Dr. Dinſtl: Die Minorität wünſcht, daß die bisherigen 
Zölle für Wein in Fäſſern beibehalten werden, weil fie der Anſicht 
iſt, daß die heimiſche Production keines Schutzes bedürfe und daß 
auch die Zoll⸗Einnahmen durch die Erhöhung keine nennenswerthe 
Erhöhung erfahren werden. In den letzten Jahren hat ſich eine 
mäßige Ausfuhr nach Deutſchland entwickelt, welcher nunmehr 
eine plötzliche Unterbrechung droht. Wir glaubten immer, daß 
nur Deutſchland rückſichtlich des Weinzolles widerhaarig war. 
Die jilngit veröffentlichte Denkſchrift des deutſchen Reichs⸗ 
kanzlers brachte mir eine ſchwere Euttäuſchung. Es zeigt 
ſich nun, daß Deutſchland auch bezüglich des Weinzolles 
nicht abgeneigt war, auf Grund des Vertrages von 1868 einen Ver⸗ 
trag abzuſchließen. Aber was mich am meiſten überraſchte, 
war das, daß Oelterreich eine Erhöhung des Bolles zuerſt beantragte. 
Allerdings war dann die Antwort Deutſchlands: „Gut, ſo ſchließen 
wir den Wein ganz aus den Vertragsverhandlungen aus.“ Es er 
gibt ſich daraus, daß der Wein von unferen Unterhändlern als 
Aſchenbrödel behandelt wurde. Der Handelsminiſter kam damit 
in directen Widerſpruch mit feiner Haltung als Seections⸗Chef. 
Pei Berathung des Vertrages vom Jahre 1868 erklärte er einmal, 
daß fogar die Verhandlungen abgehrochen wurden, weil die Regie⸗ 
rung keinen niedrigen Sollíab für Wein erreichen konnte. Und dies⸗ 
mal eröffnete man die Vertragsverhandlungen damit, daß man 
eine Erhöhung wollte. Wie wichtig unſere Ausfuhr nach Deutſchland 
iſt, mögen einige Ziffern darthun, In den Jahren 1872 bis 
1876 wurden nach dem Motivenberichte der Regierung jähr⸗ 
lich nach Oeſterreich 1630 metriſche Ceutner Wein in Fäſſern 
eingeführt, dagegen 149,000 metriſche Centner ausgeführt, Der Werth 
der Einfuhr belief ſich auf 123,000 fl. jener der Ausfuhr auf 
4.0 76,000 fl. Erhöhen wir den Zoll, fo ijt eine Retorſion von 
Deutſchland zu beſorgen. Wäre der Zoll auf Wein in Fäſſern ein 
Compenſations⸗Objeck, jo würde ich den Standpunkt der Regierung 
begreifen. Thatſächlich liegt es aber nur in unſerem Intereſſe, daß 
der Roll ein niedrigerer fei. Einige Rückſicht ſollte man denn doch auch 
der Weinproduction ſchenken. Da die Weinproducenten keine Gre 
höhung verlangten, ſo ſcheint es mir nicht angezeigt, daß wir den 
Zoll erhöhen und Deutſchland provociren. 

Es ideint, daß man aus den Weinzöllen für die Finanzen 
herausſchlagen will, was ſich ehen herausſchlagen läßt; mir ſcheint 
aber, daß man dies nicht erreichen wird. Würde der Zoll um 4 fl. 
erhöht, ſo würde dies rund 40,000 fl. betragen. Im Motivenberichte 
der Regierung iſt allerdings eine andere Schätzung enthalten, weil 
dort auch auf die ordinärſten Weine Rückſicht genommen iſt, welche 
aber einen Zoll von 12 fl. nicht vertragen, und ich glaube, daß dieſe 
Weine jetzt nicht mehr hereinkommen werden. Die Dalmatiner Weine 
zahlten bisher einen Zoll von 1 fl. 90 kr. und es iſt die Gefahr 
vorhanden, daß auch die italieniſchen Weine mit denſelben herein⸗ 
kommen werden trotz der Urſprungszeugniſſe, welche man ver⸗ 


langt. Demungeachtet werde ic) für die vorgeſchlagene Herab⸗ 
ſetzung dieſes Zolles auf 1 fl. ſtimmen. Auch Ungarn, glaube 
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ich, würde keine Differenz daraus machen, wenn es beim alten Zolls 
bliebe. Zum Schluſſe muß ich noch mein Bedauern darüber aus⸗ 
ſprechen, daß nicht auch der Herr Ackerbauminiſter heute anweſend 
ift, obgleich es fidh doch um einen Gegenſtand der Urproduction hans 
delt. Er hat den öſterreichiſchen Landwirthen empfohlen, fih auf ſich 
ſelbſt zu fügen, aus fic) felbft heraussultreben; was mürden abel 
die Tuchproducenten ſagen, wenn ihnen der Handelsminiſter empfeh⸗ 
len wollte: Strebt aus euch ſelbſt heraus!? Ich erlaube mir, den 
Antrag der Minorität zu unkerſtützen. (Bravo! links.) 

Abg. Freiherr b. Dipauli findet, daß in der bisherigen De⸗ 
batte die Intereſſen der Landwirthſchaft ſehr wenig beachtet wurden. 
Das Ackerbauminiſterium — Redner will nicht, daß feine Worte ald 
gegen die Perſon des Ackerbauminiſters gerichtet gedeutet werden — 
habe auf die Bollpofitionen gar keine Aufmerkſamkeit verwendet 
und es ſei wie bittere Ironie, daß der Landwirth nur beim Steuer⸗ 
zahlen an die Exiſtenz des Ackerbauminiſteriums gemahnt werde⸗ 
Er erinnert an das Schickſal des Geſetzentwurfs über die Kunſt⸗ 
wein⸗Fabrication, welcher im Intereſſe des Weinproducenten und 
des Püblicums geweſen wäre. Er ſpreche freilich ohne jene Untere 
ſtützung, welche die Induſtriellen insbeſondere durch die Handels⸗ 
kammern genöſſen, denn die agricole Bevölkerung entbehre einer 
folchen Vertretung. Ebenſo habe die Regierung in der vorliegenden 
Position für Wein die Stimme der Landwirthe nicht berückſichtigt. 
Die Weincultur, für welche, wenn fie nicht lahmgelegt werden fol, 
etwas gethan werden müſſe, verlange keine exclufive Berückſichtigung, 
fondern blos die Erhaltung ihres Beſtehens. Redner erklärt, das 
Abfatzgebiet des Weines liege nicht im Often, dem Lande des 
Schnapfes, ſondern im Weſten, vor Allem in Deutſchland und in 
der Schweiz. Zunächſt ift es hier Tirol, welches beſondere Berückſich⸗ 
tigung verdient. Tirol hat eine directe Verhindung nur durch die 
Puſterthaler Bahn mit Kärnten, welches alſo das einzige directe 
Abſatzgebiet für feinen Wein bildet. Dazu kommt noch, daß der 
durchſchnittliche jährliche Ertrag eines Joches in Ungarn 120 bis 
150 Eimer, in Tirol blos 50 bis 80 Eimer beträgt. In reichen 
Weinfahren erſtreckt Do daher die ungarifche Weinconcurrenz bis in 
das Herz Tirols. Redner empfiehlt alſo die Annahme des Minori⸗ 
täts⸗Antrages, indem er noch dem Handelsminister ans Herz legt, 
diefe bedeutende Steuerquelle der agricultutellen Production zu 
ſchützen und nicht anderen Intereſſen, welche weniger maßgebend 
ſind, zu opfern. 

Abg. Dr. Granitſch: Bevor ich zum Gegenſtande, der uns 
beſchäftigt, fpreche, halte ich es für meine Verpflichtung, eine thats 
ſächliche Berichtigung vorzunehmen, zu welcher mich die Achtung vor 
dem hohen Gale veranlaßt, die ich nie beiſeite geſetzt wiſſen will. 
In der 340, Sitzung wurde gegen mich der Vorwurf einer nicht 
ritterlichen Kampfesweiſe erhoben, und obwol ich, in Unkenntniß der 
Thatfachen, damals fofort dieſen Vorwurf zurückgewieſen habe, fa 
habe ich es doch für meine Pflicht gehalten, mich zu informiren, 
denn es it die Pflicht eines jeden einzelnen Mitgliedes dieſes hohen 
Hauſes, ſorgfältig darüber zu wachen, daß ihm nicht der begründete 
Vorwurf einer illoyalen Handlungsweiſe gemacht werde. Meine In⸗ 
formation hat nun ergeben, daß das incriminirte Wort, welches in 
der „Neuen Freien Preſſe“ geſtanden hat, in dem Blatte, deſſen 
politiſcher Mitarbeiter feit mehr als einem Decennium zu ſein ich 
mir zur Ehre rechne, der ſtenographiſchen Reichsraths⸗Correſpondenz 
entnommen war. Dieſes Wort war auch in dem Berichte eines an⸗ 
dern Blattes enthalten, welches dieſelbe Reichsraths⸗Correſpondenz 
benützt, in der „Preſſe“, welche bekanntlich kein freihändleriſches 
Drachengift verſpritzt, und ich glaube daher, daß Jeder, der au 
nicht journaliſtiſche Erfahrungen hat, dies erkennen mußte, umſomehr 
unſer geehrter Herr Collega, von dem wir Alle wiſſen, daß er min⸗ 
deſtens nicht ganz ohne journaliſtiſche Erfahrungen tit. Unter dieſen 
Umſtänden glaube ich conftativen zu dürfen, und ich bin der Zp⸗ 
ſtimmung aller meiner Collegen gewiß, daß auch nicht der leiſeſ 
Grund zur Beſchuldigung einer nicht ganz correcten Kampfesweie 
vorlag, und ich darf den Wunſch ausſprechen, es wäre beſſer ges 
weſen, wenn dieſer Vorwurf nicht erhoben worden wäre. Damit iſt 
diefer Zwiſchenfall für mich erledigt. 

gledner geht hierauf zu dem Gegenſtande der Debatte über und 
kommt darauf zu ſprechen, daß dem deutſchen Reichstage eine praga 
matiſche Denkſchrift über die Verhandlungen zwiſchen Deutſchland 
und Oeſterreich vorgelegt worden ſei; es ſei bedauerlich, daß dem 
öſterreichiſchen Parlamente eine inftructive und namentlich objective 
Darſtellung dieſer Verhandlungen nicht zugegangen fei. Der Han⸗ 
delsminiſter habe allerdings dem Ausgleichs -Ausſchuſſe Darlegungen 
gegeben; allein die betreffende Sitzung des Ausgleichs⸗Ausſchuſſes ſei 
als eine geheime erklärt worden, und ſomit blieben alle Aufklärun⸗ 
gen, welche vielleicht dem Ausgleichs⸗A huſſe zugekommen ſind, für 
die anderen Mitglieder des hohen Hauſes ein Geheimniß. Ich glaube, 
bemerkt Redner, mich aus der Geſchäftsordnung zu erinnern, ba 
bie Ausſchüſſe Mandatare dieſes Parlaments ſind; ich glaube auch 
zu wiſſen, daß die Abgeordneten Mandatare der Bevölkerung finb, 
und daß wir Alle die Thatſachen, welche zur Berathung nothwendig 
ſind, nicht deßhalb erfahren, nicht deßhalb wiſſen wollen, weil wir 
neugierig ſind, ſondern weil wir die Jutereſſen, der Bevölkerung ver⸗ 
treten wollen und weil wir den Anſpruch erheben dürfen, daß die 
Geſammt⸗Bevölkerung in eine klare Kenntniß der Thatſachen ge⸗ 
lange, welche fic) auf die politſſchen und. ſpeclell auf die zollpoliti⸗ 
ſchen Verhandlungen beziehen. (Bravo!) Ich glaube diere Worte nicht 
unausgeſprochen laſſen zu follen, weil der ganze Gegenſtand der Be⸗ 
rathung in anderer Weiſe perlujtrirt worden wäre, wenn uns eine 
analoge Denkſchrift bereits bei Beginn der Berathungen vorgelegen. 
Ich glaube dieſes umſomehr aussprechen zu mühen, weil unſer gan⸗ 
zer Parlamentarismus dadurch in eig Conventikelthum augarteb, 
und wir werden darum keine Veranlaſſung haben, uns über den 
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Tod in graufamfter Weiſe ſchon vor dem Tode feines Ooh: 
nes gewaltthätig eingegriffen; ſeine Inſtrumente und Appa⸗ 
rate, ſeit Jahren mit unendlicher Sorgfalt zuſammengeſtellt 
und geprüft, hatte der rohe Krieg in Sevres zerſtört, und 
dieſe Zerſtörung hatte ihn um ſo tiefer ergriffen, als die 
höchſte Genauigkeit, die ängſtlichſte Abwägung gerade den 
innerſten Kern feiner Arbeiten ausmachten. Unaufhörlich be⸗ 
müht, den kleinſten Fehlerquellen nachzugehen, die Beobach⸗ 
tungsfehler auf das geringſte Maß zu redueiren, feine Appa- 
rate und Inſtrumente auf den höchſten Grad der Leiſtungs⸗ 
fähigkeit und der techniſchen Vollendung zu bringen, wird 
Regnault ſtets ein leuchtendes Vorbild für diejenigen ſein, die 
ſich auf ähnlichen Bahnen der experimentalen Phyſik bewegen. 

Becquerel der Vater, der faſt gleichzeitig mit ihm in 
hohem Greiſenalter nach langer Thätigkeit ſtarb, war ſchon 
ein alter Herr, als ich ihn 1846 in der Société philoma- 
thique in Paris kennen lernte. Der Sohn Becquerel, der 
neben dem Vater in der Akademie ſaß, war damals ein 
eifriges Mitglied der genannten Geſellſchaft, deren Sitzungen 
ich regelmäßig beiwohnte, da ſie beſonders den jüngeren 
Forſchern als Tummelplatz diente, wo oft die Geiſter leb⸗ 
hafter aufeinanderplatzten, als ſpäter in der Akademie. 
Der alte Herr kam öfter mit ſeinem Sohne, aber in nähere 
Beziehungen bin ich nicht zu ihm getreten. 

In dem von Haußmann noch nicht umgewühlten Paris 
vor der Revolution von 1848 exiſtirte eine Rue Copeau, 
welche von der Rue Mouffetard, dem Hauptquartier der 
Lumpenſammler, zu der kleinen Eingangspforte des Jardin 
des Plantes führte, und auf welche das große Hauptportal 
des Hoſpitals der „Pitie“ mündete. Dieſem Portale ſchräg 
gegenüber befand ſich ein Haus, mit Nummer 4 bezeichnet, 
das Abſteigequartier der meiſten fremden Naturforſcher, 
welche in dem Jardin des Plantes längere Zeit arbeiteten. 
Ein bekannter Anatom, Strauß Dürkheim, Verfaſſer einer 
berühmten Anatomie des Maikäfers, au der er zwanzig 
Jahre gearbeitet hatte, führte an der Tafel des Hauſes 
den Vorfitz und das große Wort bei den beiden Eigenthü⸗ 


merinnen, zwei alten Jungfern, ebenſo lang und hager, 
als Papa Strauß breit und fett war. Die Zimmer hatten 
ihre beſonderen Namen nach den berühmten Zoologen, Ana⸗ 
tomen und Botanikern, welche fie bewohnt hatten; für hun⸗ 
dert Franes monatlich hatte ich die beiden Zimmer von 
Johannes Müller im erſten Stocke, mit Ausſicht auf den 
Garten, und die tägliche Peufion. Zum Frühſtück und zum 
Diner kamen außer den naturforſchenden Hausgenoſſen noch 
manche Stammgäſte aus den benachbarten Straßen — meiſt 
ruhige Leute, die von einer kleinen Rente lebten und alle 
Vorleſungen im Pflanzengarten, im Gollége de France und 
ſogar in der weiter entlegenen Sorbonne nur deßhalb an⸗ 


hörten, weil ſie ſich dort im Winter umſonſt wärmen konn⸗ 
ten. Das Tiſchgeſpräch wurde nur felten belebt; Papa 
Strauß, deſſen kahles Haupt aus einem ungeheuren grünen 
Lichtſchirme auftauchte, wie der Vollmond aus einem dunklen 
Wolkenkranze, grunzte unbehaglich, wenn lautere Töne ſein 
Ohr trafen. 

Zuweilen aber half alles Grunzen des Papa Strauß 
nichts, und dies war namentlich der Fall, wenn die jungen 
Medieiner der Pitié, internes und externes, zum Beſuche 
herüberkamen und mit den 0 en en 
in Beſprechung der wiſſenſchaftlichen Lages oe A 
Unter ie Zahl thaten ſich Zwei ſchon durch ihre i 
hervor; der Eine, unendlich lang, Hager, lebhaft, wibig un 
ſarkaſtiſch, war der Neffe des berühmten Chirurgen ae 
und wurde zum Unterſchied von ſeinem Onkel von den Be⸗ 
kannten nur „le grand Serpent“ genannt; er ging ſpäter 
als Leibarzt des Schah nach Perſien und wurde auf einer 
Jagd von unbekannten, aber wahrſcheinlich vom Schah 
ſelbſt gedungenen Mördern erſchlagen; der Andere, weit 
ernfter, mit einem melancholiſchen Ausdrucke im Geſichte, 
war Claude Bernard. Magendie's Verſuche, Longet's Unter⸗ 
ſuchungen über die Phyſiologie des Nervenſyſtems waren 
damals an der Tagesordnung — es wurde oft heiß discu⸗ 
tirt und geſtritten; Claude Bernard ſprach wenig, aber 

(was er faate, hatte Hand und Fuß; in Eifer gerieth er nur, 


wenn die Arbeiten und Neſultate ſeines Lehrers Magendie, 
bei dem er ſpäter als Aſſiſtent im College de France ein⸗ 
trat, in Zweifel gezogen werden wollten. 

Während er ſpäter von Stufe zu Stufe in Aemtern 
und Würden ſtieg, wohlverdient durch ſeine ausgezeichneten 
Unterſuchungen, welche ihn als den erſten Phyſtologen unſerer 
Zeit anerkennen ließen, war er mir als perſönlicher Be⸗ 
kannter aus den Augen gekommen. Ich kam nur in den 
Ferien nach Paris, und dann war Claude Bernard auf dem 
Lande in der Nähe von Lyon, wo er geboren war. Wenn 
er jetzt, nach harter und an Entbehrungen reicher Jugend, 
wo er oft Morgens nicht wußte, wo er das tägliche Effen 
bekommen könne, ſich hätte glücklich fühlen können, da ihm 
Alles entgegengebracht wurde, was der Ehrgeiz des Forſchers 
ſich wünſchen konnte, die höchſten Stellungen in den Lehr⸗ 
anſtalten und den gelehrten Körperſchaften, die Berufung in 
den Senat, die er nur feinem wiſſenſchaftlichen Range, aber 
keiner politiſchen Thätigkeit verdankte, ſo laſteten anderer⸗ 
ſeits auf ihm ſchwere körperliche Leiden und bis in den 
Grund zerrüttete Familienverhältniſſe. Ich erkannte in dem 
erſten Augenblicke den Mann nicht wieder, als er, wie früher, 
wohlwollend und freundlich, aber grau geworden und mit 
ſeitwärts gebeugtem Haupte, bei einer Verſammlung in der 
Provinz auf mich zutrat und mich an die alten Zeiten der 
Rue Copeau und der Pitié erinnerte. „Ich habe feit dieſer 
Zeit Vieles durchgemacht,“ ſagte er zu mir, „Was wol 
Spuren zurückgelaſſen haben mag, denn ich bemerke ſehr gut, 
daß Sie mich etwas erſtaunt muſtern; aber plaudern wir 
ein bischen davon und von unſeren Kameraden aus jener 
Zeit — es thut mir wohl!“ 1 

Zu derſelben Zeit machte ich die Bekanntſchaft von 
Leverrier. Ich habe ſchon in dieſem Aufſatze geſagt, daß ich 
zufälligerweiſe mit den Führern der beiden großen Parteien 
in der Akademie der Wiſſenſchaften in Berührung gekommen 
und bei denſelben freundlich aufgenommen war. In den 
Salons von Brongniart und Milne⸗Edwards ſah ich die 
meiſten Naturforſcher — bei Martin de Strasboura. wie 
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Mangel des Intereſſes der Bevölkerung für die Berathungen dieſes 
hohen Hauſes zu beklagen, wenn wir ſelbſt Alles thun, um dieſes 
Intereſſe erlahmen zu machen. 

In dem Motivenberichte der Regierung wird auf die That⸗ 
face hingewieſen, daß man mit der Handelspolitik, die bisher in 
Bezug auf Wein befolgt wurde, breche und zur neuen Aera der 
Handelspolitik übergehe. Ich bin, bemerkt Redner, darüber ver 
wundert, da wir ja aus der Denkſchrift wiſſen, daß die hohe Re⸗ 
gierung nicht immer von den gleichen tanfern Örundjähen der zoll: 
politifden Autonomie in Bezug auf den Wein erfüllt war. Die 
Denkſchrift erzählt, daß die deutſchen Unterhändler im Laufe der 
Unterhandlungen von ber öſterreichiſchen Regierung allmälig eine 
Ermäßigung auf Wein in Fäſſern erwirkt haben. Entweder war es 
nun berechtigt, den Weinzoll gegenüber dem urſprünglichen autono⸗ 
men Tarife zu ermäßigen, beziehungsweiſe auf dem heutigen Stande 
zu erhalten — dann müßte es gerechtfertigt ſein, wenn kein Zoll⸗ 
vertrag zu Stande kommt, dieſe Position feſtzuhalten — oder der 
Staubpunkt der Regierung ift richtig — dann, glaube ich, war es 

18 aus nicht möglich, eine Herabminderung zuzugeſtehen. 

Aus der deutſchen Denkſchrift geht ferner hervor, daß im Laufe 
der Verhandlungen ſolche Forderungen von den öſterreichiſchen Unter⸗ 
Händlern geſtellt worden find, welche von Haus aus ein Perfect: 
werden des Vertrages als ziemlich ausſichtsſos erſcheinen ließen. Die 
Biterreichiiche Regierung hat das unbegreifliche Anfinnen an bie 
bdeutſche Regierung geſtellt, dieſelbe folle fih zum Syſtem der 
Differential⸗Tarife gegenüber anderen Ländern verſtehen und die 
Häfen Hamburg und Bremen der Durchfuhr berauben. Der Vertreter 
der Brünner Handelskammer hat in der General⸗Debatte die Abſicht 
der Regierung auseinandergeſetzt und bemerkt, daß Deutſchland 
Niedrige Zölle zugeſtehen nichts Anderes heiße, als Deutichland, dem 
Commiſſionär für die Weſtſtaaten, alle Begünſtigungen zuzugeſtehen, 
welche auch anderen Staaten zuzukommen hätten. Der Grund, 
warum Deutſchland perhorrescirk werden foll bezüglich eines Ber: 
trages, bezüglich niedrigerer Zölle, beſteht alſo darin, daß man alle 
bieje Bonificationen nicht auch einem dritten Staate, dem perfiden 
Albion, zugeſtehe. Die Weinproducenten verlangen keinen Schutz, 
ſondern fie wünſchen nur, daß der vertragsmäßige Boll aufrechk⸗ 
halten bleibe zur Sicherung der Stabilität und damit die Reci⸗ 
orocitat beibehalten werde. Während alſo die Induſtrien vom Welt: 
markte abgeſchloſſen fein wollen, will die Wein⸗Induſtrie eine 
möglichſte Ausdehnung auf das Ausland, und es iſt gewiß lein 
Grund vorhanden, ſie in dieſem Beſtreben zu behindern. Wir Ver⸗ 
treter weinbautreibender Bezirke dürfen es ungeſcheut ausſprechen, 
daß wir für unſere Wähler und für die Weinproduction eintreten, 
weil wir von den Intereſſen unſerer Committenten ſagen können, 
daß ſie mit dem allgemeinen Intereſſe zuſammenfallen; denn wir 
Verlangen keine beſonderen Begünſtigungen, wir verlangen nur jenen 
egiglativen Schutz, welcher in die zwei Worte Reciprocität und 
Stabilität zufammengefaßt werden kann: wir verlangen nicht, daß 
die Steuerträger zu unſeren Gunſten etwas Außerordentliches leiſten, 
ondern wir verlangen, daß die öſterreichiſche Regierung die Wein⸗ 
production nicht zum Gegenſtande finanzieller Experimente macht, und 
aus dieſen Gründen bitte ich das Abgeordnetenhaus, den Antrag 
der Minorität anzunehmen. (Beifall.) e 

Abg. Schürer erklärt fih ebenfalls für den Antrag ber Mino⸗ 
Mët und findet es ſehr befremdend, daß, nachdem es gelungen ift, 
mit Deutſchland einen befriedigenden Zollſatz zu vereinbaren, nun 
von Seite unferer Regierung eine Zoll⸗Erhöhung beantragt wird, 
welche geeignet tit, den ganzen Export öſterreichiſcher Weine nach 
Deutſchland zu verhindern, da die deutſche Regierung ſich veranlaßt 
Fehen werde, Retorfionen_¿u beſchließen. Es wäre viel beſſer geweſen, 
wenn unfere Regierung ſich entſchloſſen hätte, den Einfuhrzoll auf 
Wein vollſtändig aufzuheben. Da jedoch unter den gegenwärtigen 
Verhältniſſen daran nicht zu denken ift, fo wäre es doch am aller 
"often geweſen, es beim gegenwärtigen Zollſatze zu belaſſen. Den 
deutschen Beſchlüſſen aber mit einer Erhöhung zuvorzukommen, war 
jedenfalls ein Mißgriff. (Beifall.) y 

Gandelsminifter Ritter b, Chlumeckh: Ich will nicht auf die 

Vorredner eingehen, welche die Vertrags: 


Ausführungen der geehrten n e 
derhandlungen mit Deutſchland zum Gegenſtande einer mehr oder 
haben, und auch nicht auf den 


weniger abfälligen Kritik gemacht 

Widerſpruch gufmerkſam machen, der darin beſteht, daß man uns 
vorgeworfen hat, wir hätten bei den Vertragsverhandlungen keine 
Forderungen geſtellt, während man uns jetzt einen Vorwurf daraus 
macht, daß wir Forderungen geſtellt haben. Aus allen Reden für die 
Minorität klingt der Satz heraus: Nicht um unſeren Zoll handelt 
es fih, Es wurde ſogar geſagt, der Zoll iſt für die Production 
gleichgiltig, nicht gleichgiltig ſei aber der Zoll, den die anderen Länder 
einheben. Ich will daher lediglich den Beweis liefern, daß die Frage, 
welcher Zollfatz von anderen Ländern eingeführt werde, von dem 
Zollſatze, den wir vorſchlagen, ganz und gar unabhängig iſt. Ich 
will von Frankreich und Italien, die Wein nach Oeſterreich impor⸗ 
kiren, abſehen; es iſt demnach das Gebiet von Deutſchland und Eng⸗ 
tano, welches man als Exportgebiet für unſeren Wein von jeher 
anja. Unjere Geſammt⸗Produetion an Wein in Oeſterreich-Ungarn 
beträgt 20 Millionen Hektoliter, dapon entfallen auf Ungarn circa 
14 Millionen, auf Oeſterreich 6 Millionen. 

\ Von dieſer Production beträgt die Ausfuhr im Ganzen nur 
130,000 bis 150,000 Meter⸗Centner, alſo circa 1 Percent der 
Geſammt⸗Production. Aus dieſer Ziffer allein werden Sie fehen, 
daß man dem Wein⸗Exporte von mancher Seite eine viel höhere 
Bedeutung zumißt, als ſie in Wirklichkeit hat. Nichtsdeſtoweniger 
wäre es gewiß fehlerhaft, wenn man den Wein⸗Export vollkommen 
preisgeben würde. Allein unſer Export in jenen Ländern, von wel⸗ 
chen ich geſprochen habe, iſt relativ für dieſe Länder ſelbſt ſehr ge⸗ 
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Wien, Samstag 


Neue Freie Fresse. 


ring, er ift fo unbedeutend im Verhältniſſe der Einfuhr, welche jene 


Länder an anderen Weinen haben, 
ſelben durchaus nicht maßgebend ſein kann. 
die Weineinfuhr 800,000 bis 900,000 Hektoliter. 


daß unſere Zollpolitik für die⸗ 
In England beträgt 
In den Einfuhr⸗ 


liften kommt Oeſterreich⸗Ungarn als importirendes Land gar nicht 
vor. Aus Deutſchland, worunter alfo der öſterreichiſche Import mit 


inbegriffen iſt, i 
Og Percent, importirt. 
1.400,000 Zollcentner. Aus Oeſterreich 


werden zwiſchen 6000 bis 7000 Hektoliter, alfo 
Deutſchland importirte im Jahre 1873 
wurden davon importirt 


84,000 Zollcentner. Der öſterreichiſche Import nach Deutſchland ber 
trug alio 6 Percent des geſammten beutichen Wein⸗Importes. In 


weil unſere Weine bekanntermaßen einen geringeren 
Es beträgt der Percentſatz des Werthes des 
Importes vom Jahre 1873 nur 2 Percent; 4 
etwas günſtiger, indem unfer Bercentíal in Bezug auf die Quanz 
tität 8 Percent des eingeführten Weines, in 
2.4 Percent war. 
Wein von der Frage, 
vollkommen unabhängig. l 
fih nie und nimmer danach richten, 
Wein legen. 


ſchließlich noch folgende Thatſachen mittheilen. 
letzten Conceſſionen an 
fih auch die Herabſetzung des Zollſazes von 12 fl. auf 8 fl. befand, 
wir aber das Begehren ſtellten, daß Deutſchland ſich uns gegenüber 


ezug auf den Werth iſt jedoch der Percentſatz ein viel geringerer, 

i Preis haben. 
geſammten deutſchen 
im Jahre 1874 war er 


Bezug auf den Werth 
Deutſchlands Gollvoliti€ ijt alfo in Bezug auf den 
welchen Bollfab Oeſterreich auf Wein beſtimmt. 
Die beutichen Zollſäze auf Wein werden 
welchen Zollſatz wir auf 


Denkſchrift möchte ich 
Als unſererſeits die 
Deutſchland gemacht wurden, unter welchen 


In Bezug auf die mehrfach erwähnte 


des Weinzolles binde, da wurde mir von einer fehr berufe⸗ 
nen Seite mitgetheilt, in Folge dieſer Forderung allein dürfte man 
in Deutſchland gegenwärtig die Propoſttionen nicht annehmen. 
(Rufe: Hört!) Augeſichts dieſer Sachlage glaubten wir bei Vorlage 
des autonomen Zolltarifes mit voller Beruhigung die finanziell immer⸗ 
hin werthvolle Erhöhung des Weinzolles in Betracht ziehen zu können, 
weil wir die Ueberzeugung haben, daß der Zollſatz, den wir auf 
Wein legen, auf die Frage, welchen Zollſatz Deutſchland für feinen 
Wein haben wird, keinen Einfluß haben werde, Es iſt ſomit die 
Vorausſetzung des Minoritäts⸗Antrages eine vollkommen ungerecht⸗ 
fertigte, und ich meine, daß Sie mit voller Beruhigung den Anträ⸗ 
gen der Regierung zuſtimmen können. 

Abg. Seidl conſtatirt, daß nicht ſämmtliche Vertreter von 
Weingegenden der Anſchauung der Minovitát ſind. Er betont, daß 
es nothwendig ſei, ein Compenſations⸗Object in Händen zu haben. 
Würden die Weinbauer die Art und Weiſe, wie hier über ihre 
Intereſſen geſprochen wurde, vernehmen, fie würden feierlich dagegen 
proteſtiren. (Rufe; Hört!) 

Abg. Graf Terlago beantragt in Bezug, auf Tarifpoſt 21 
erſte Anmerkung, es fei bezüglich des Zoll⸗Ausſchluſſes Dalmatien 
der bisherige Zollſaß mon 1 fl. 90 kr. aufrechtzuerhalten, eventuell 
das hohe Haus wolle beſchließen: Es entſpricht nicht den Intereſſen 
der öſterreichiſchen Meinprobuction, daß italieniſche Weine günſtiger 
als die anderer Staaten behandelt werden, und es iſt die hohe Re⸗ 
enia aufzufordern, den allgemeinen Hollfag für Weine gelten 
zu laſſen. 

Abg. Dr. Monti erklärt ſich gegen den Antrag Terlago. Vor 
dem Abfalle der Lombardei und Venetiens von der Monarchie hatten 
die dalmatiniſchen Weine in jenen Provinzen einen ſicheren und 
vortheilhaften Abfab. Ganz verſchieden hat ſich aber die Lage Dal⸗ 
matiens nach jenem Abfalle umgeſtaltet. In ſeiner Weinproduction 
iſt ein Stillſtand eingetreten, und gegenwärtig kann der Abſatz nur 
in angrenzenden Provinzen gefunden werden. Wenn man die geringen 
Einnahmsquellen Dalmations betrachtet, fo ſeies gewiß nur ein aner: 
kennenswerthes Vorgehen, wenn man die wenigen Productionszweige 
Dalmatiens ſo gut als möglich zu ſchützen und zu fördern trachtet. 

Abg. Dr. Kaiſer: Was diejenigen Kreiſe, deren Vertretung 
auch ich auf mich genommen habe, am meiſten beunruhigt, das iſt 
die Veränderung des Standpunktes der Regierung, welche eine Frage, 
die fie 30 Jahre hindurch blos vom wirthſchaftlichen Standpunkte 
aus zu betrachten gewohnt. war, nun plötzlich vom fiscaliſchen Stand⸗ 
punkte zu behandeln beginnt. Dafür müſſen Gründe von außer⸗ 
gewöhnlichem Gewichte maßgebend ſein. Allein wir haben bisher 
wenig von ſolchen Gründen gehört, und ich glaube auch kaum, daß 
ſolche angeführt werden können. Man hat allerdings bemerlt, daß 
der Standpunkt der Weinproducenten ein anderer fei, als jener der 
Weinhändler. Allein darauf erlaube ich mir zu bemerken, daß Nie⸗ 
mand verlangt hat, man möge mit dem Zoll herabgehen, während 
mir andererſeits keine Stimme aus den Kreiſen der Weinproducen⸗ 
ten oder Weinhändler bekannt ift, welche eine Zoll⸗Erhöhung vers 
langt hat. Die Induſtrie Oeſterreichs hat durch den vorliegenden 
Tarif denjenigen Schutz verlangt, welchen die Induſtriellen als un⸗ 
bedingt nothwendig bezeichnet haben, und die Vertreter der ackerbau⸗ 
treibenden Bevölkerung haben ſich ihren Wünſchen in den meiſten 
Fällen bereitwillig gezeigt. Im vorliegenden Falle, wo es ſich um 
wichtige Intereſſen der Agricultur handelt, ſollten auch die Au: 
duſtriellen mit uns gemeinſame Sache machen und dazu beitragen, daß 
der Antrag der Minorität des Ausſchuſſes angenommen werde. 

Abg. Graf Bonda bekämpft die Anträge des Abg. Grafen 
Terlago, indem er ziſfermäßig nachweiſt, daß für Dalmatien keine 
Gefahr zu beforgen fei, daß hingegen bei einem Zollſatze von 8 fl. 
der Schmuggel bedenkliche Dimenfionen annehmen könnte. 

Berichterſtatter der Minorität, Dr. Dinſtl, macht darauf auf 
merkſam, daß Wein in Fäſſern nie ein Compenſations⸗Object der 
Zölle für Deutſchland fein könne. Gegenüber den vom Handelsmini⸗ 
iter angeführten Zahlen beruft er fih auf die amtlichen Auswpeiſe, 
nach welchen die Ausfuhr nach Deutſchland eine größere ſei, als es 
der Handelsminiſter angegeben habe, indem dieſelbe im Jahre 1875 


bezüglich 
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61,000 Meter⸗Centner angegeben 
auf 7000 belief. (Rufe: Hört!) 
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ußanträge. 


geben dürfte, die Annahme der 2 ( 

Abg. Graf Terlago zieht {eine Reſolutions⸗Antrag zurück. 
Bei der Abſtimmung wirą bie Tarif⸗Abtheikung 29 
nach dem Maioritäts-Antrage, mit 122 gegen 76 Stime 


men angenommen. z L 
Der Antrag des Abg. Grafen Terlago in Bezug auf bie 
Anmerkung wird abgelehnt und die Anmerkungen unverändert 
nach dem Antrage des Ausſchuſſes angenommen. d . 
Schluß der Sitzung 3 Uhr 10 Minuten. Nächſte Sitzung 
morgen, Samſtag, 11 Uhr Vormittags. Tagesordnung: Fortſetzung 


der heutigen. f 
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Wien, 22. Februar, (DE Delegationen) Die 
Delegationen dürften bereits am . März wieder zuſammen⸗ 
berufen werden. Die Mitglieder des Budget⸗Ausſchuſſes der 
öſterreichiſchen Delegation treten ef halb ſchon in den nächſten 
Tagen zu einer Beſprechung jujant, in welcher ſie ihre Hal⸗ 
tung namentlich gegenüber den von Grafen Andraſſy zu gewäre 
tigenden Mittheilungen feſtſtellon wollen. Die Veranſtaltung 
diefer Conferenz ſcheint eine Folge der in der Zuſammenkunft 
beim Grafen Audraſſy gepflogenen Beſprechung zu ſein, in 
welcher, wie es ſcheint, ſehr belangeriche Mittheilungen über den 
Stand der auswärtigen Angelegen zien im Augenblicke der Cons 
ferenz⸗Eröffnung gemacht würden. 


Wien, 22. Februar, (Parlamentariſches.) Die 
in der heutigen Sitzung des Jögeordnetenhauſes eingebrachte 
Interpellation des Abgeordneten Grocholski wird, wie wir 
vernehmen, ſehr bald beantwortet werben, Bet dieſem Anlaſſe er⸗ 
wähnen wir, daß die Inter pellatzon ausſchließlich vom Polen⸗ 
Club ausging. Der Club lt 45 Mitglieder; die Interpel⸗ 
lation zwar jedoch nur von 32 ordneten unterzeichnet, da 
dret Hubiniigtieder , die Abgeort en Bene, Gniewosz und 
Mieroszewski, die Mitfertigung be eigerten und die übrigen 
Mitglieder abweſend ſind. Der Be ß des Clubs, die Interpel⸗ 
lation zu ſtellen, muß in letzte kunde gefaßt worden ſein; 
denn dieſelbe wurde erſt heute Be, ittags unmittelbar vor der 
Sitzung unterzeichnet. Daß die O wpellation, wie man uns 
aus Lemberg telegraphirt, auf die uregung des Polen⸗Clubs 
Manii ae Reichstages erfolgte, alten wir nicht für wahr⸗ 

heinlich. 

Das Abgeordneten han wied in der morgigen 
Sitzung die Debatte über den Petlolenmgoll beginnen. Die De⸗ 
batte wird mehrere Sitzungen Inſpruch nehmen, da nahe an 
dreißig Redner bereits eingezeichnet id. 

Im Club der Linken es in den letzten Tagen 
zu einer kleinen Seceſſion grlo amen. Die mehrerwähnte Ver⸗ 
letzung eines Geheimhaltunge © Iluſſes, welchen der Club an⸗ 
läßlich einer politiſchen Debatte über die Reactivirung des 
Miniſteriums Auersperg gefaßt Y veranlaßte die Abgeord⸗ 
neten Klier, Oben kran dup und Streeruwitz, 
ihren Austritt aus dem Club zit erklären. Außerdem iſt der 
Abg. Oberleithner aus den, (nb ausgetreten, weil er ſich 
dem bindenden Club⸗Beſchluſſe, in Petroleum für einen Zoll⸗ 
fat von drei Gulden zu ſtimmen, icht unterwerfen will, ihm 
daher, um für den Minoritäts⸗Matrag auf 1 fl. 50 kr. votiren 

—— . EA 


n Terlago ſpricht gar kein 
Rückſicht auf den Umſtand, 
Ohject gegenüber den anderen 
müber, nicht aus der Hand 
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der bekannte Deputirte genannt wurde, traf ich häufig 
Frangois Arago, der fic) damals in den Kopf geſetzt hatte, 
Deutſch lernen zu wollen, um die Namen Ende und Hencke, 
die er als Berichterſtatter in der Akademie öfters zu nennen 
hatte, genau in der Ausſprache unterſcheiden zu können. 
Das gelang dem Ur⸗Provpengalen aber nie, und ebenſowenig 
brachte er es dahin, meinen Namen ausſprechen zu können. 
Da aber fein Lehrer im Deutſchen Schiller's „Tell“ mit ihm 
durchpaukte, ſo verwirrte ſich der Vogt des Dramas in 
ſeinem Kopf mit dem lebenden, und zum großen Gelächter 
der Anweſenden nannte er mich „Geßler“, welche Bezeich⸗ 
nung er auch fortan hartnäckig beibehielt. 

Eines Tages trat nun ein junger Mann in mein 
Zimmer, den ich ſeinem Ausſehen nach unbedenklich für den 
Sprößling eines weſtfäliſchen Bauers gehalten hätte, jo 
blond, rundbackig und vierſchrötig ſtellte er ſich dar. Es war 
Leverrier, der mir eine Art von Standrede hielt, wobei er 
auch immer Vogt und Geßler mit einander verwirrte und 
mir ſchließlich einen Quartband voll von Ziffern mit der 
Bitte hinhielt, ich möge mich für ſeine Candidatur in der 
Akademie intereſſiren. Ich ſtarrte ihn an, wie eine Kuh cin 
neues Stallthor anſtarrt, und brach dann in ein unbändiges 
Gelächter aus, das den Candidaten ganz verdutzt machte. 
Der Gedanke, daß ich etwas zum Gelingen ſeiner Bewer⸗ 
bung beitragen könne, erſchien mir ebenſo komiſch, als er 
ihm ſelbſtverſtändlich vorkam. Als ich ihm aber erzählte, daß 
meines Erachtens es meiner Hilfe gar nicht bedürfe, daß ich 
bei allen meinen Bekennten aus der Partei Brongniart von 
e von einer unzweifelhaften Sache ſprechen 
umarmte er mich faſt vor Freude und ſagte, die 
Mifite, die er m t gemacht, fei die angenehmſte feit langer 
Zeit; ich müſſe ihn hen, ſeine Frau und ſeinen Jungen 
ſennen lernen, und dergleichen mehr. So verließ er mich, 
Urſchrolh vor Aufregung, und als ich dann einem Bekannten 
im Pflanzengarten den mir ganz unerklärlichen Vorfall er- 
zählte, ſagte dieſer: „Sie ſind ein Neuling in ſolchen Dingen. 
Willen Sie. was ein Candidat fix die Alademie it? Die 


* 


geplagteſte Creatur auf Gottes Erdboden, die einen Wagen 
für einen Monat miethet, Morgens früh ausfährt, um Be⸗ 
ſuche zu machen, Abends ſpät gerädert heimkommt, keine 
Zeit zum Eſſen noch zum Schlafen hat, Nachts Abhand⸗ 
ſungen ſchwitzt und endlich halbtodt in den Seſſel ſinkt, den 
er ſich bei den Unſterblichen erlaufen hat. Da wird Allem 
und Jedem Beſuch gemacht, bis zur Coufine der Schneiderin, 
die bei der Tante der Frau eines Akademikers auf Tagelohn 
geht — es könnte ja bei Gelegenheit in der Geſindeſtube von 
der Candidatur zur Akademie geſprochen werden — und Sie 
wundern ſich, daß Leverrier Ihnen einen Beſuch macht? 
Wenn ich nächſtens candidire, mache ich Ihnen auch eine 
Viſite, trotzdem daß ich Sie täglich im Pflanzengarten ſehe 
— Sie könnten es mir ſonſt übelnehmen.“ 

Leverrier hatte damals eine angenehme Häuslichkeit — 
eine hübſche, liebenswürdige Frau, einen pausbackigen Buben 
und Arago als Hausfreund, der die kleinſten wie die größten 
Geſellſchaften durch ſeine lebhafte, witzige Unterhaltung zu 
beleben wußte. Er war Republikaner wie ſein Gönner, dem 
er Alles verdankte und gegen den er ſpäter eine Stellung 
einnahm, die ihm kein Lob eintrug. Aus dem Republikaner 
wurde der verbiſſenſte Reactionár, aus einem ſcheinbar 
offenen und naiven Charakter der gehäſſigſte Menſch in ganz 
Paris. Man bewunderte den aſtronomiſchen Rechner, den 
rieſigen Arbeiter; man haßte und verachtete ſogar den Collegen 
und den Vorgeſetzten. Ich möchte faſt glauben, daß ſämmt⸗ 
liche Mitglieder der Akademie zuſammengenommen während 
ihres Lebens nicht ſo viele Verwünſchungen auf ihre Häupter 
geſammelt haben, als der einzige Leverrier. Ich mochte die 
frühere Bekanntſchaft nit dem mir widerwärtig Gewordenen 
nicht wieder anknüpfe 


Es ift nicht die Aufgabe dieſer Zeilen, die wiſſenſchaft⸗ 
lichen Verdienſte der Männer, die Frankreich in der letzten 
Zeit verloren hat, zu analyfiven. Wenn Becquerel und Reg⸗ 
nault nur in den Krefen der Fachleute bekannt waren, fo 


der den von ihm auf 


iff, Leverrier's Name Jebem geläufig, 


fo wunderbare Weile eutoecten Neptun, den äußerſten Blas 


neten unſeres Sonnenſyſtems, in der Schule hat nennen 
hören, und auch Claude Beria? iſt den Gebildeten bekannt, 
da er phyſiologiſche Kenntniſſe un Anſchauungen durch ſeine 
Feder in weitere Kreiſe trug. Nur Einer von den Vieren, 
Becquerel, war als Proſeſſor auf dem Katheder beliebt; 
Elaude Bernard war der Einzige unter ihnen, der ſich einen 
weiteren, über fein engeres Fach hinausgehenden Blick bewahrt 
hatte und aus dieſem Grunde auch verſtand, ſeine Ge⸗ 
danken in ſchönem, gefällige Stole dem Niveau des Gebil⸗ 
deten anzupaſſen. 

Auf einen Punkt mód 


id zum Schluſſe aufmerkſam 
machen. Keiner dieſer vier Männer, die in ſo verſchiedenen 
Wiſſenſchaften ſich einen dauernden Namen gemacht haben, 
war von vornherein zu ſeiner Laufbahn beſtimmt; was ſie 
waren und geworden find, Hotter ſie nur ſich und ihrem 
eiſernen Willen zu danken. Becquerel war im Jahre 1808 
als zwanzigjähriger Lieutenant aus der polytechniſchen Schule 
in das Genie⸗Corps eingetreten, hatte beſonders in den 
ſpaniſchen Kriegen es bis zum Bataillons⸗Chef gebracht und 
nach der Schlacht von Waterlos einen Abſchied genommen, 
pam ſich der Phyſik zu widmen Leverrier und Regnault 

waren anfangs Commis in Hai delsgeſchäften geweſen und 
hatten ihre freie Zeit und ihre Nächte dazu Geer fih 
diejenigen Kenntniſſe anzueignen, welche ihnen den Eintritt 
in die polytechniſche Schule eir dglichten ; Claude Bernard 
war als armer Teufel von Ohm fiaft mit einem Trauer⸗ 
ſpiel in der Taſche nach Paris gekommen und hatte anfangs 
verſucht, ſich der literariſchen Carrière zu widmen. Durch 
harte, oft faſt maßloſe Arbeit Yaron ſich dieſe Männer, mit 
Gefahren, Mühen, ja mit Entbel ungen und Widerwärtig⸗ 
keiten aller Art theilweiſe kämpfen den hohen Platz errun⸗ 
gen, den ſie in der Geſchichte der Wiſſenſchaft immerdar be⸗ 
haupten werden. Man kann auf fie anwenden, was einmal 
einer meiner Freunde von einem ſolchen Herden der Wiſſen⸗ 
ſchaft ſagte: „Dans sa jeunesse, i] a tirć le diable par la 
queue et mangó de la yache eniagće; mais il a réussi, 
| parceque il avait le feu sacrel® 


Hohes 
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Kraków, 24 Lutego — Niedziela. 


Rok 1878. 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świateczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 126, 
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Kraków 23 lutego. 


Odezwanie się wczorajsze posłów naszych 
w Radzie państwa, jest i pozostanie dla nas 
doniosłym faktem historycznym. Interpelacya 
delegacyi naszej jest tak znakomicie obmy- 
ślaną, tak na czasie postawioną, że nietylko 
w krajn naszym, ale ze strony. całego na- 
rodu polskiego wywoła jednogłośny szóze- 

oklask. Nigdy może reprezentacya nasza 
nie wzniosła się tak wysoko, dla tego wła- 
śnie, że z. trudnego zadania wywiazała się, 
mówiąc tylko prawdę, Nie dozwolila ona, 
aby dziejowe wypadki minęły bez podnie- 
sienla sprawy narodu polskiego, ale posta- 
wila ja stosownie do obecnego położenia, 
bez złudzeń. Delegacya nasza zachowała 
potrzebną miarę, nic nie pominęła, ale też nie 
dała się porwać po za granice nakreślone rozu- 
mem politycznym. Interpelacya postawiona 
wczoraj; Jost arcydziełem, jest streszeze- 
niem ogólnie polskiego programu i polskiego 
rozumu stanu, który, Bogu niech będą dzięki 
nie zginął, Naznacza ona zarazem w szer- 
szem pojęciu związek interesów austrya- 
ckich z polskiemi; wskazuje doniosłość tego 
związku. 


Posłowie nasi wznieśli się wysoko a zar 


razem oparli się o silną podstawę zasad, 
przemawiając za narodowemi. prawami Sto- 
wian półwyspu Bałkańskiego, i żądając u- 
uznania tych samych praw dla Polaków ja 
wypowiadając jednocześnie niezbite, nieza: 
przeczone, wolne od wszelkiej przesady 
zdanie o postępowaniu Rosji z Polakami 
pod jej berłem. 

Interpelacya wczorajsza zamyka świetnię 
oskarżenie w wielkim. dziejowym procesie, 
który Polacy mieli prawo wytoczyć i wy- 
toczyli Rosyi, od chwili, jak przemówiła 
i powołała gie na prawa narodowe i na 
wolność chrześcian. tureckich, gnebiac je- 
dnocześnie u siebie Polaków i katolików. 

Skorzystała delegacya nasza z tej sposo- 
bności , aby podnieść, niewytłómaczony do- 
tąd a niesłychany czyn. okrucieństwa, po- 
pelniony przez dowódzców rosyjskich na 
Polakach znajdujących sie w. Tureyi. Naj- 
większy, nieprzyjaciel Polski przyznać musi, 
że delegacya nasza, umiała spełnić powin- 
ność nięprzekraczając służącego jej prawa. 
Wypowiedziała ona tylko prawdę, Ktokol- 
wiek zaś czuje pó polsku, ten wyrazić jej 
misi najgłębszą wdzięczność , że tak wznio- 
śle, zacnie a zarazem politycznie podniosła 
sprawę polską. 

Delegacya spełniła swój obowiązek na- 
stępstwa i przyszłość są w ręku Boga. 


Podajac onegdaj treść obrad parlamentu 
niemieckiego z d. 10 b. m. nad interpelacya 
w sprawie wschodnićj, zaledwie znaleźliśmy 
w dziennikach wzmiankę o mowie posła 


Głos ten podajemy dzis według Kuryera 
Poznańskiego jak następuje : 
Panowie ! 


odmówili poparcia wnioskowi mego ziomka p. 
gdzińskiego, który zażądał dyskusyi nad interpela- 
cya. Nie będę też dalój rozwodził się nad kwestyą 
poruszoną w pismach publicznych, dla czego nas 
nie powołano do podpisania interpelacyi, ani też 
na Konferenoyę, jaka się z ji powodu toczyła. 

Jeżeli zgłosiłem się w imieniu Polaków do glo: 
su przy dyskusyi nad tą sprawą , stało się to nie 
dla tego, że jak panom wiadomo, opinia publiczna 
i wszystkie odcienia prasy europejskićj sprawę 
wschodnią łączą ze sprawą polską, lecz ponieważ 
niedola polityczna polskiego narodu nakłada ną nas 
obowiązek przedstawić panom stanowisko, jakie 
zajmujemy wprzesileniu wschodniem.. Naszem bo- 
wiem zdaniem przesilenie na Wschodzie, które jak 
się ze wszystkich dotychczas powiedzianych mów 
pokazuje, stawiło Europę przed pewną katastrofą, 
powstało przedewszystkiem w skutek położenia w ja- 
kiem my Polacy się znajdujemy, dalćj zaś załatwie- 
nie sprawy wschodnićj musi oddziałać na sprawę 
polską. 

Jesteśmy zupełnie świadomi trudności, że tutaj 
poruszamy pytanie, przeciw któremu występowa 
z wszelką gwałtownościa, uważano za wielkie poli- 
tyczne zadanie, używając. dziejów naszych jako naj- 
dogodniejszój broni, aby nietylko znaczną większość 
tej Izby przeciwko nam nieprzyjaźnie usposobić, 
ale nadto, aby nas w opinii publicznój Europy, czy 
to przez zamilczenie przemawiających za nami 
faktów, czy też przez inne wszelkiego. rodzaju po- 
dejrzenia i insynuacye potępić. W zupełnćj świa- 
domości tego trudnego położenia i znaczenia téj 
parląmentarnój taktyki, będę się wstrzymywał od 
zboczeń w dzisiejszćj politycznój kwestyi i wystrze- 
gać się będę wszelkićj goryczy, choćby tylko 
ze względu na wielką doniosłość i ważność dzisiej- 
szych rozpraw, 

Jeżeli powiedziałem, że powstanie kwestyi wscho- 
dniéj znajduje ocenienie swe w położeniu, w jakiem 
się my Polacy znajdujemy, to naznaczyłem z góry 
stanowisko, jakie my Polacy zajmujemy, i to stano- 
wisko wielce odmienne od tego, jakie większość pa- 
nów zajmuje, mianowicie tych, którzy tutaj mówili 
o sposobie, w jaki polityka niemiecka na Wscho- 
dzie się prowadzi. Jeżelim powiedział, że załatwie- 
nie kwestyi wschodniej oddziaływa na sprawę pol- 


wisko, jakiego my Polacy żądamy, aby względem 
nas zajęto. 

Pozwólcie mi panowie, abym w kilku słowach 
przedstawić mógł pierwsze stadyum turecko-mo- 
skiewskiej wojny. Kiedy Moskwa rzuciła Turcyi rę- 
kawicę, oświadczyła, że występuje w obronie naj- 
świętszych interesów gnębionej przez Turcyg lu- 
dności południowo-słowiańskiej. Takie oświadczenie 
musiało koniecznie wywołać sad całćj Europy i 
wszystkich ludów, atoli jak brzmiał ten sąd wobec 
tego oświadczenia i wobec rzeczywistego stanu rze- 
czy, jaki przedstawia Polska pod panowaniem mo- 
skiewskiem? Rosya chce oswobadzać! Ta sama Ro- 
sya, która tak doskonale na Polakach dowiodła, 
jak umie gnębić i uciskaćl? Przywrócenie, albo 
dopomożenie do odzyskania gwobód i najświętszych 
spraw, żąda. przynajmnićj religijnój tolerancyi; Mo- 
skwa zaś jest państwem, które każdą religię, zwy- 
jątkiem swój religii państwowój, prześladuje. Kto 
chce wyswabadzać, ten przynajmnićj powinien umieć 
szanować polityczną wolność; Rosya jest jedynem 
despotycznem państwem w Europie; Rosya wyswo- 
bodziwszy Słowian południowych, ma do tego do- 
pomódz, aby rękojmie i prawa były przestrzgane, a 
Rosya ta jest przeciwnie stekiem wszystkich poli- 


polskiego Dra R. Komierowskiego, tycznych niesprawiedliwości. Tak brzmi sąd, wy- 
który w imieniu Koła polskiego e haat T a nie ustami Polaka, ale wypowiedziany 


Część literacko-artystyczna. 


ROZKOSZE OBYWATELSKIE 


opowiedziane. 
przez zażywającego ich właściciela wioski. 


—— 


(Ciąg dalszy.) 

Stoję” w ganku, patrzę, Konie biegną galopem, 
a eres mi bije -z obawy, żeby nieprzewrócili, albo 
żeby ich. niezatrzymano — powóz: tylko się miga, 
tymczasem słup” kurzawy ‘go’ otacza, nareszcie; do- 
sięgńąwszy: najwyższego punktu wzgórza, zniknął mi 
przed Oczami. 

— W imie Ojca i, Syna i Ducha świętego! — 
przeżegnałem sig odetehngwszy całemi piersiami, 
a tu akurat pięciu kozaków wpadło na dziedziniec. 
„— Wodki suktn syn, buntowszozyl / — wrzaśnie mi 
jeden żatrzymująć, sig" przed gankiem machnąwszy 
kolo’ mnie’ nahajką, którą jednak mig niedosięgnął 

“Ty! sam buntownik! — krzyknę mu 2 całą 
zapalczywością usuwając się głębiej w ganek... 

Dajcie wodki, éi cas wodki !— zawóła dru- 
gi chwytając za rękę machającego nahajką towa- 
rŻYSZA.:: | 

„Pobiegłem do sieni, (akurat stała tam na szafce 
wielka butla ze spirytusem, w którym żona moczy- 
ła skurki pomorafczowe na: likwor, porwałem więc 
te: butlę; porwałem szklankę i wychodząc na ga- 
nek nalewam pełną podając owemu z nahajką. 

— Pij sam wprzód! — ryknie nademną. 

Nie wiedziałem czego 'on.chce:.. 

I Pij sam! — powtarza mi nachylając się z ko- 
nia, aby mig dosięgnąć nakajką.. Bei czas pij! 

—. Przyłożyłem szklankę flo ust, mapilem sig 
trochg, bog spirytus był: dziewiędziesiątej trzeciej 
próby Tralesa , i dech: mi zatamował... 

— Dawaj teraz! — krzyczy op. wów 
Podałem szklankę, kozak pochwycił i jednym ły- 


Najprzód składam Wam podziękowanie, żeście nie 
Ma- 


ską — to tem samem 2 góry zaznaczyłem stano- 


w angielskim parlamencie; ten sam 4d potwier- 
dził parlamet węgierski. 

Komuz jeszcze dzisiaj nie są znane pnbliczne 
manifestacye, jakich świadkiem była tała Europa 
z powoduokrucieństw, jakich sig Moska względem 
nas dopuszczała? Czyż nie czytaliście Panowie 2 o- 
burzeniem dokumentów, jakie rząd angielski ogłosił 
z powodu prześladowania Unitów w Królestwie Pol. 
skiem? Nietylko jednakże katoliccy Únici, nawet 
żydzi i protestaci ucierpieli od moskiewskiego rządu. 

Nie będę się dalój rozwodził nad tym te- 
matem, chciałbym. tylko zwrócić uwkgę na to, 
00 znaleść można wąłaśdym podręczniku. W jeo- 
graficznem kompenq mm Daniela czytamy: „Roku 
1844 przeszło 100% 00  łotyckich chłopów z nad- 
zwyczajną, szybkością dn cerkwi prawosławnć,, i to 
w jednym roku“. Jakich środków używano, tego się 
panowie dowiedzieć możecie. Nie będę też przyta- 
czał okrucieństw, jakich się Rosya podczas osta- 
tniój wojny dopuściła, nie podobna mi jednakże 
przemilczeć jednój sprawy. W ostatnim czasie nad- 
szedł telegram z biura Havas, brzmiący jak na- 


stępuje : 
„Carogród 17 lutego. Pomiędzy Pélakami po- 


wieszonymi przez Moskali na tovytorynn"uraekiem, 
znajduje się też podobno Tike poddany. Ae 
ckich, Stu pigédziesigcia Polaków ocaita amba- 
sada angielska“. \ 

Panowie! tak urzeczywistniono ideę, jaką Mo- 
skwa na początku wojny wypowiedziała przed Eu- 
ropą. Oświadczyła ona, że występuje, ary zadość- 
uczynić: humanitarnemu, cywilizacyjnem) zadaniu. 
Z tego wszystkiego jasno się pokazało, he Moskwa 
daleką była od tego, aby pofolgowaé möralnej ko- 
niecznośći i zadośfuczynić cywilizacyjnemi zadaniu. 
Jeżeli bowiem pragnęła w życie wprowadzić, idee 
cywilizacyjne, natenczas witiha* była. przedewszy- 
stkiem wobec nas Polaköw“zrzee się tej polityki, 
która wszelkie uczucie sprawiedliwości depce i tra- 
tuje nogami, a nie powinna była szukać zdobyczy 
nad Dunajem “pod »plüszezykiem cywilizacyjnych 
idei, podczas kiedy nad Wisłą bez wstydu i sromu 
wobec całej Europy nas Polaków gnębi i prze- 
śladuje. i 

Jeżeli Panowie, mimo przedziału wieków i zmia- 
ny politycznej sytuacyi, pamiętamy © tem, że nasz 
Jan Sobieski niegdyś w najbezinteresowniejszy spo- 
sób chrześciaństwo obronił przed półksiężycem, a 
obronił poświęceniem krwi i życia naszych przod- 
ków, jeżeli zgadzamy się w tem z szanownym pre- 
opinantem, aby mocarstwa na kongresie zebrane 
udzieliły szczepom dotychczas przez Turcyę uciska- 
mym zupełną niezaleznos6 i swobodęy to jednakże 
nie możemy stłamić w sobie boleści, że dla nas i 
naszych braci pod berłem rosyjskiem tego samego 
nie uczyniono. Jeżeli Panowie chcecie wykonywać 
sprawiedliwość — but przecież mowey poprzedni 
zwracali uwagę na ważność i wielkie znaczenie 
kongresu — jeżeli chcecie wykonywać sprawiedli- 
wość na tym kongresie, tutaj w środku Europy, 
to dajcie zlecenie rządowi niemieckiemu, który, jak 
nam to jeszcze przed chwilą powiedziano, w tak 
serdecznych i przyjaznych stosunkach zostaje z Mo- 
skwąj, aby obydwa te rządy położyły kres swym 
niesprawiedliwościom, zanim staną w obronie cy- 
wilizacyjnych interesów nad Dunajem. Tutaj macie 
Panowie sposobność pokazać, że pragniecie, jak to 
twierdzicie, być sprawiedliwymi. 

Europa w rzeczywistości nie mało się zadziwiła 
nad katastrofą inscenowaną nad Dunajem, podczas 
kiedy my tutaj nad Wisłą od lat wielu w Izbie 
deputowanych i w parlamencie wytaczamy niespra- 
wiedliwości, jakich się przeciwko narodowości na- 
szej dopuszczono. Czyzbyscie Panowie, zanim rząd 
wasz na wezwanie wasze zajmie się przywróceniem 
pokoju i wniesieniem nowej cywilizacyi na półwy- 
sep Bałkański, mieli tutaj u siebie zaniedbywać 
najświętszych interesów? Dopóki, Panowie, w tym 
kierunku trwać będziecie, i nie uznacie) za stoso- 
wne i konieczne poprawy naszych stosunków, do- 
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póty Europa nie będzie wam mogła wierzyć tak 
samo, jak nie może wierzyć Moskwie, gdyż wobec 
Europy występować tylko będziecie jako mocarstwo, 
broniące i pośredniczące, jako wykonawcy oslawio- 
nego testamentu Piotra Wielkiego, który obecnie 
co do idei i ¢o do instynktu wykonywanym bywa. 

Zaiste, w chwili w której grozi nam europejska 
katastrofa, w naszym stuletnim politycznym upadku 
wykazywać właśnie dzisiaj polityczne stanowisko, 
jakie w przesileniu wschodniem wobec istniejącej 
konfiguracyi państw zajmujemy — jest tem trudniej- 
Szą rzeczą, że wszystkie trzy mocarstwa, chociaż 
Austro-Węgrom nie można odmówić pewnej przy- 
chylności, winne są naszego politycznego nieszczęścia. 

Jeżeli, Panowie, na przyszłym kongresie, czy też 
konferencyi — kanclerz nazwał to konferencyą — 
chcecie w rzeczywistości przystąpić do tego cywili- 
zacyjnego zadania, natenczas musicie panowie ko- 
niecznie uznać zasadę, że tego, co ze względu na 
państwo jest niemoralnem, nie może polityka ani 
jako cel stawiać, ani też może to być użytem 
jako środek do celu, samego w sobie dozwolonego, 
a jeżeli do tego. przekonania przyjdziecie, a do te- 
go przekonania przyjść musicie, jeżeli ostatnie to 
zadanie cywilizacyi na oku mieć będziecie, naten- 
czas spada na całą Europe, a mianowicie na mo- 
carstwa rozbiorowe konieczny: obowiązek odbudo- 
wania Polski. 

Ale skoro mocarstwa europejskie będą chciały 
uważać ziemię dotychczas przez Turków" dzierżone 
jako zdobycz, z której každe na przyszłej konfe- 
rencyi 0 ile możności największą część będzie chcia- 
ło pozyskać, natenczas tak, jak przy podziale Pol- 
ski, ten nowy podział pomnoży tylko nasienie nie- 
zgody, którego już dosyć jest w Europie i ten no- 
wy podział tak samo, jak podział Polski, klątwą 
zaciąży na Europie, a przykremu położeniu stosun- 
ków europejskich w ten sposób się nie zagrodzi, 
Kwestya wschodnia pozostanie taką samą, jaką by- 
ła w całej swej rozciągłości, a układy rosyjsko- 
tureckie, jeżeli takowe zostały zawiązane i uświę- 
cone zostaną na nowej konferencyi, w ostatecznych 
skutkach będą się musiały rozchwiać wobec nowych 
sprzeczności, na jakie napotykają. 

Panowie, uważaliśmy za obowiązek nasz, i z na- 
szej strony udział wziąć w dyskusyi nad interpe- 
lacyą. Zastrzegamy sobie, że stósownie do obrotu 
sprawy na Wschodzie, stawimy odpowiednie wnioski 
do reprezentantów narodu niemieckiego. 

Kończę życzeniem, żeby kongres dla spraw pół- 
wyspu bałkańskiego położył fundament dla pokojo- 
wych stósunków i wykluczył myśl samolubstwa po- 
litycznego, która wieńce zwycięstwa tylko z kwia- 
tów śmierci wić umie, a wtenczas, myślę, i my be- 
dziemy mogli mieć nadzieję, że będzie musiało 
z konieczności prawnej nastąpić i odrodze- 
nie naszej ojczyzny, do której tem więcej przywią- 
zani jesteśmy, im więcej ją gnębią i prześladują. 

Kończę, Pańowie, tem życzeniem, aby na kon- 
gresie tej myśli bliżej się przypatrzono. 

Po mowie posła Windthorsta, zabrawszy głos dr 
Komierowski do wzmianki osobistej, odpowie- 
dział księciu Bismarkowi, co następuje: 

Książę kanclerz czyni, jak sądzę, mnie, lub mej 
frakeyi ten zarzut, że daliśmy brawo słowom socyal- 
no- demokratycznego posła. Wobec tego zniewolo- 
ny jestem powiedzieć panu kanclerzowi, że Iażde- 
mu słowu, które wyrażać będzie współczucie dla 
naszej nieszczęśliwej ojczyzny, towarzyszyć będzie 
brawo i że ja, reprezentant nieszczęśliwego i uja- 
rzmionego ludu dobrze jestem świadom, jaka istnie 
je różnica pomiędzy mną a potężnym kanclerzem 
niemieckim. 

Tu przerywa marszałek mówcy, twierdząc, iż So- 
wa dra Komierowskiego nie są wzmianką osobistą. 

Dr Komierowski odpowiada: Wobec tego lituję 
sig nad dalszemi frazesami i konceptami pana Kan- 
clerza. 

— — — 


kiem wychylił do dna. Podaję drugiemu nową szklan- 
kę, patrzę tamten chwieje sig, chwieje na koniu nie- 
mogąc ust otworzyć, ale drugi i trzeci wypił tak 
samo... jak to mówią bez zająknienia... 

Gdy ostatni dopijał, któryś, z powstańców, będą- 
cych w kuchni, wybiegł z karabinem do ogrodu, 
aby się gdzieś ukryć i kozak go zobaczył... 

— Buntowniki u ciebie jest! — zawoła nagle 
zwracając konia, i wszyscy: trzej jak wicher jaki 
popędzili ulicą ku kościołowi. 

Myślę sobie: nie ma tu co czekać — niech się 
dzieje. wola boska, milsze życie nad wszystko i zo- 
baczywszy, że bryczalka moja stoi zaprzągnięta wje- 
dnego konika pobiegłem przed stajnie, skoczyłem 
do środka i dalejże skręcać między: zabudowania 
tg samą drogą, którą i powóz wyjechal.... Ale już 
było zapóźno! kilkunastu kozaków już wpadło na 
dziedziniec i między. budynki gospodarskie, słyszę 
ich tentent za sobą, nieoglądam się, a pędzę już 
bez myśli żadnej do otwartych wrót stodoły, gdy 
naraz czuję po plecach buch, buch i stoj bunto- 
wnik, stoj! 

Zatrzymałem konia skulivszy głowę między 
czapkę a kołnierz futrzany kożucha, a pogańskie 
syny, młócą mię: mahajkami; po. plecach, „Szczę- 
ściem, że był to gruby kożuch barani suknem po- 
kryty i nie nie bolało, ale „musieli tego smagać, 
kiedy mi poprzecinali w kilku miejscach pokrycie. 
Raz tylko, gdy chciałem spojrzeć w oczy tej dziczy 
i za bardzo wysunął głowę z kołnierza, chlasnął 
mię bestya końcem przez ucho'i przeciął , bo czu- 
łem coś, jakby mi kto rozpalone żelazo przyłożył, 
a potem ciepło się zrobiło. 

Kiedy sig już macieszyli mad mojemi plecami, 
kazali mi nawrócić z bryczką i jechać do półko- 
whika.. Zawróciłem , popędzam konia, a te draby 
za, mną i wymyślają nademng, narodowe przezwi- 
ska przez wszystkie przypadki, czasy i tryby, na- 
zywając mię dowódzcą bandy, człowiękiem z lasu 
i Bóg wie, jak się wyrażając. Przejeżdżając koło 
placuygumiennego., widzę. i 


{ że takg samą , gonitwę | sza Goalien za posuwającą się W 
wyprawiają inni po wszystkich zaułkach, tam młó- | lumnach rezerwą. 


cą ekonoma, który położywszy uszy po sobie, wpadł 
przecież do jakiegoś chlewa i drzwi za sobą za- 
trzasnął; inni operują parobków zaprzęg jących do 
wozów ze skrzyniami, tam jeden goni |dziewkę i 
smaga, tu ciągną, za kołnierz chłopaka od „cieląt, 
biją i wsadzają do skrzyni, aby za niemi jechał; 
a wszędzie krzyk, wrzask, a tu przed kościołem 
2 armaty puf raz, puf drugi raz... słowem, istny 
koniec świata l. 

Przyjechaliśmy na plac przed kościołem, wojska 
pełno i piechota i konnica i te dwie armaty. Puł- 
kownik jakiś, już siwy mężczyzna, z wielkiemi jak 
płachty faworytami, stoi na ganku plebanii i coś 
macha ręką i krzyczy, a, obok niego stary nasz 
proboszcz. 2 odkrytą, głową tak zalekniety, że nawet 
mnie nie poznał... Wśród tłumu i żołdaciwa, które 
na podobieństwo pszczół w ulu kręci się, kotłuje, 
wije, jedni przechylają z rozkoszą. manierki pijąc 
wódkę, inni zdejmują płaszcze, inni próbują kara- 
binów, inni dobywaja, szabli, a kozacy wyrywajg; sie 
naprzód, a ułani, kręcą się na koniach przy arma- 
tach, a konie. po każdym wystrzale wierzgaja 1 stają 
dęba. Armaty palą raz po razu na drogę, idącą do 
lasu, a pod. lasem żywej, duszy: niema; | tylko za 
każdym razem słychać trzask gałęzi i widać deszcz 
zielonych strzępów sosnowych igieł obeiętych kula- 
mi, Na powóżki. swoje i moje skrzynie o kartofli 
żołnierze składają, swoje tornistry, odzywa się trąbka 
sygnałowa, oficerowie, dobywają pałaszy i) piechota 
rozrzuciwszy się w. tyralierkę, łańcuchem długo 
rozciągniętym maszeruje zwolna ku Jaen, 

Pułkownik już wsiadł na konia, kiedym sig do- 
cisnął do niego. E bk 

— Ja jestem tutejszy obywatel — mówię do niego. 

— Waio, buntowszczyku! warczy patrziąc przez 
lunetę w stronę lasu. 

— To nasz, dziedzic, 
mnie przecie poznał. d 
Wsio raumd, odpowie nie patrząc na mnie, 
i dawszy rozkaz kozakom, aby mnie pilnowali, ru- 
ścieśnioniych ko- 


dodaje proboszcz, który 


Tak więc chcąc nie chcąc w roli j 


na rzeczy żołnierskich musiałem odbyć całą tę|bardzo słabo, 


kampanię, do której tak gorączkowe Moskale czy- 
nili przygotowania. Wódki to widocznie nie żało- 
wano, bo szli z wielką brawurą 1 strzelali ciągle 
celując djabli wiedzą do. czego, bo ani „jednego 
powstańca nie było widać. W tak wojennej posta- 
wie zbliżyli się nakoniec do lasu; kozactwu kazano 
łańcuchem rozciągnąć się ponad lasem, i pilnować 
wszystkich drożyn i przesmyków, a między star- 
szyzną, nastąpiła rada jak dalej postąpić. Z obawy 
zasadzki w lesie, postanowiono strzałami armat- 
niemi oczyszczać główną 1 dosyć szeroką drogę 
między drzewami, dlatego posuwaliśmy sie wolno 
zatrzymując co kilkadziesiąt kroków, nim esch 
Jawszy sig dowoli przewieziono armaty na dalszą 
pozycyę. Droga, którą postępowały wojska, ciągnę- 
ła się najdłużej trzy kilometry przecmając las na 
same) jego krawędzi, albowiem z. prawej sigony 
już okiem można było dojrzeć, gdzie się kończył. 
Tą więc część kazano plondrować piechocie, która 
postępując łańcuchem i okrążając „niby ee Wi 
wszystko, co sig tam mogło. znajdować, również 
strzelała do drzew bez ustanku, Na lewo od drogi 
las zdawał się nie mieć końca, 1 rzeczywiście łą- 
czył się w, te) stronie z innymi sąsiedniemi lasami, 
tak, że przynajmniej trzy mile wzdłuż żadnej wię- 
j przerwy nie było: (AA d 

we H garstka rozbitków, nieznająca miejsco- 
wości, reiterując przed obławą, na „nieszczęście 
swoje skierowała sig na prawo, 1.2 tej przyczyny 
po przejściu, lasu, ujrzała się wypędzoną na otwar- 
te pole. Wprawdzie w tym, samym kierunku wi- 
dniał na horyzoncie las inny, ale do tego lasu 
było: najmniej dobre pół mili, i trzeba było przejść 
rozrzuconą na wzgórze wioszczynę z. kilkunastu 
odległych od siebie chat złożoną, która, w ten, spo- 
sób nie dawała żadnej osłony przed nieprzyjaciel- 
skiemi strzałami. ` 

Gdy. straż tylna i ja 
chalismy z lasu, serce 
postępującą zdala ku 


z mojemi kozakami Wyje- 
mi sig ścisnęło zobaczywszy 
owej wiosce małą zbitą gro- 


Podajemy tu dokończenie treści doku- 
mentów i rozpraw w parlamencie angiel- 
skim: 


Gabinet petersburski, opierając się na doświad- 
czeniu, nie przypuszczał do końca, aby Anglia zdo- 
była się na energiczny czyn. Utwierdziło go w tem 
przekonaniu odwołanie danego już raz rozkazu flo- 
cie przepłynięcia cieśnin. Sytuacya cała pod wzgle- 
dem zajęcia Konstantynopola przez Rosyan, mię- 
dzy gabinetami petersburskim a londyńskim była 
dwuznaczną. W słynnej nocie lorda Derby z maja, 
określające] interesa angielskie, powiedzianem było, 
że zajęcie Konstantynopola, sprzeciwialoby się in- 
teresom angielskim. Pierwej już cesarz Aleksander 
w pamiętnej rozmowie z lordem Loftus, w Liwa- 
dii, dał był słowo honoru że nie przywłaszczy so- 
bie Konstantynopola. Niejednokrotnie potem gabi- 
net petersburski ponawiał to zapewnienie, jednak 
zawsze z tem zastrzeżeniem, że wojskowe względy 
spowodować mogą tymczasowe zajęcie stolicy Tur- 
cyi. Po rozbiciu wojsk tureckich, po zajęciu Adrya- 
nopola, a szczególniej po podpisaniu rozejmu, tru- 
dno. było powoływać się na względy wojskowe, dla 
zajęcia Carogrodu, i niepodobna było tego uczynić 
bez zgwałcenia danego Anglii słowa — cesarskie 
słowo było tu w zastawie. Skorzystać też chciał 
natychmiast ks. Gorczakow ze sposobności, którą 
sama Anglia zdawała mu się nastręczać zwolnie- 
nia go z danego przyrzeczenia, przepływając przez 
cieśniny, i oświadczył, że wojska rosyjskie zajmą, 
Konstantynopol. Ks. Gorczakow mniemał, że tym 
sposobem albo zapobieży wpłynięciu foty angiel- 
skiej do morza Marmara, albo też uprawni wkro- 
czenie wojsk rosyjskich do Konstantynopola. Lecz 
rachuby te zawiodły dowcipnego kanclerza rosyj- 
skiego, i rozbiły się o stałość i niezachwiane po- 
stanowienie gabinetu londyńskiego, który widocznie 
był już doprowadzony do ostateczności, i niechciał 
być dłużej igraszką bizantyjskiej polityki dyploma- 
cyi rosyjskiej, Świadczy o tem depesza lorda Der- 
by do lorda Loftus z 13-go lutego: 

„Milordzie! Odnośnie do depeszy z 11-go b. m., 
zawiadamiam W. Ekscelencyę, że ambasador rosyj- 
ski udzielił mi dzisiaj depeszę telegraficzną księcia 
Gorczakowa następującej treści: 

Rząd, angielski zawiadomił nas, że miał wysłać 
część swej floty pod Konstantynopol, dla obrony 
życia i mienia jego poddanych, znajdujących się 
w miebezpieczeństwie, podług odebranych przez 
niego wiadomości. Zamierzamy w tym samym ce- 
lw wysłać tymczasowo część wojsk do Konstanty- 
Wm % tym dodatkiem, że w razie potrzeby, o- 
pieka nasza: rozciągnie sig do wszystkich chrze- 
ścian, Tak więc obydwa rządy spotniajg wspól- 
nie obowiązek budakości. Czyn zatem ten, 2 natury 
swej pokojowy, mie może mieć zobopólnie nieprzy- 
jacielskiego znaczenia,“ 

Oczywistem jest, że skoro groźby niepomogły i 
skoro ks. Gorczakow nabrał przekonania iż nie 
przeszkodzi wpłynięciu floty angielskie}, chciał 
nie odstępując od myśli zajęcia Konstantynopola, 
nadać mu charakter pokojowy, i uniknąć wszel- 
kich z Anglią zatargów; złagodniał też naraz i od- 
wołał się do wspólnej humanitarnej misyi. Lecz i 
to mu się niepowiodło, a widocznie w telegrafi- 
cznej korespondencyi okazał się być mniej szczęśli- 
wym niż w piśmiennej, w której nad wszystkimi 
góruje. W dalszym bowiem ciągu, przytoczonej de- 
peszy, tak się wyraża lord Derby: 

„Rząd Jej Kr. Mości życzy sobie, aby W. Eksce- 
lencya zawiadomił ks. Gorezakowa, 0 zadowolnie- 
niu, jakiego doznał z powodu oświadczenia rządu 
rosyjskiego, iż nie uważa on, aby wysłanie części 
floty angielskiej pod Konstantynopol, miało nie- 
przyjazny charakter; lecz rząd angielski w żaden 
sposób niemoże przyznać, iżby okoliczności były tu 
z jakiegokolwiek względu równoległemi, lub też 
żeby wysłanie okrętów angielskich w znanym celu 


efca i furma- |madkę naszych. Szli oni wolno odstrzeliwając sig 


widocznie nie wiele było broni pal- 
nej, bo dużo sterczało między niemi błyszczących 
kos osadzonych na długich drazkach. O ile mo- 
głem zmiarkować, było ich wszystkich nie więcej 
jak ośmdziesięciu, a przeciw nim posuwał się je- 
den batalion piechoty, szwadron ułanów, sotnia ko- 
zaków i dwa niewielkie działa polowe. Działa te 
wprawdzie nie robiły im żadnej szkody, jak równie 
strzelanina piechoty, albowiem przez cały czas g0- 
rącej gonitwy, głośnego huku i pukaniny, nie wi- 
działem, aby choć jeden powstaniec został na pla- 
cu. Przeciwnie, zaraz za lasem od celnego strzału 
z gromady jakiś podoficer kozacki zwalił się z ko- 
nia, którego natychmiast podjęli drudzy 1 ułożyli 
na słomie w kibitce zastępującej ambulans po- 
lowy. 

ele tak słabego przeciwnika, odwaga 
żołdactwa nadzwyczaj wzrosła, a oficerowie w nad- 
miarze dobrego humoru, zapewniali, że wyprawią 
sobie prawdziwe na buntownikach polowanie. Od- 
ległość między reiterującym się oddziałem a na- 
stępującą piechotą pozostawała ciągle taż sama 
na której strzały ostatnich nie wiele szkodzić jej 
mogły, ale za to tehórzliwe kozactwo i część hu- 
zarów jak te szakale ciągnące za rannym tygry- 
sem, półkolem  okrążali, okrążali nieszczęśliwych 
upadających ze, znużenia powstańców. Nie miałem 
wyobrażenia, aby te napozór groźne chłopiska z nad 
Donu, mieli takiego stracha za skórą; uwijając się 
na koniach z zamiarem oskrzydlenia gromadki na- 
szych, pocieszne wyprawiali tańce, gdy który choć- 
by na żart zmierzył się do nich z karabina. Jak 
czajka zwijał się taki kozak, schowawszy głowę 
za katk koński; to odskakiwał w tył, to znowu 
wracał podjeżdżając z tą samą tatarską przebie- 
głością. Może to i nic dziwnego — chodziło mu 
także o życie, bo oto już drugi jak kłoda drzewa 
zwalił się razem z koniem na ziemię. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Die Wacht in Siebenbürgen. 


In der Geſellſchaft häufen ſich die Erſchei⸗ 
nungen, die dem Studium der politiſchen Sympto⸗ 
matik ein reiches Material erſchließen. Dame 
Politik erſcheint in großer, wenn auch nicht gät: 
zender Robe bei den Ballſeſten, fie dringt in die 
Theezirkel ein, ſie nimmt Platz am Familientiſche, 
ſie weckt halbvergeſſene Träume, verblichene Hoff⸗ 
nungen zu neuem Leben, erzeugt kühne, abenteuer⸗ 
liche Phantaſien, ſie erregt auch die ernſteſten 
Beſorgniſſe, das Gefühl des Bangens für die 
nächſte Zukunft. Zwar iſt in unſerer ruheloſen Zeit 
niemals Mangel an intereſſanten politiſchen Fragen. 
Aber jetzt ift nicht von dem Intereſſe an Fern- 
liegendem die Rede, das der beſchaulichen Objek⸗ 
tivitat Raum läßt, auch nicht von jener frei⸗ 
willigen Leidenſchaftlichkeit, die umſo leichter in 
Uebertreibungen ſich ergeht, als ſie keine ernſten 
Konſequenzen zu fürchten hat. Vielmehr iſt der 
Moment gekommen, wo die Politik unmittelbar in 
das Intereſſe des ſtaatlichen Lebens eingreift, wo 
es ſich um den Schutz der Geſammtheit, aber auch 
um das Gut und Blut der Staatsbürger handelt. 
Groß iſt in ſolchen Momenten die Verantwort⸗ 
lichkeit für Jeden, der Einfluß auf die öffentlichen 
Angelegenheiten zu nehmen vermag und Jeder hat 
nach ſeiner Ueberzeugung zu prüfen, was das 
Richtige iſt. 

Das Signal zu der politiſchen Bewegung, 
von der Oeſterreich⸗Ungarn jetzt erfaßt ift, hat 
die Kreditſorderung des auswärtigen Amtes ge: 
geben. Die Möglichkeit einer Mobiliſirung und 
folglich auch die Möglichkeit eines Krieges wird 
mit dieſer Kreditforderung anerkannt. Durch die 
Kreditforderung an ſich iſt ausgeſprochen, daß die 
leitenden Kreiſe fih der Illuſionen entſchlagen 
haben, die während der ganzen Orientkriſe ihre 
ſteten Begleiter waren. Der Staat trifft ſeine 
Vorbereitungen für die Aktion und Die Parlas 
mente treffen ihre Vorbereitungen für die Mitwir⸗ 
kung, die ſie dem Staate zu leihen haben. Die 
Delegationen ſind plötzlich 


Vom Ball der großen Mazur. 


Die national-charakteriſtiſche Bereicherung, welche 
die Tanzordnung des poluiſchen Studenten⸗Balles gegen⸗ 
über der Tanzordnungs⸗Schablone aller ſonſtigen Elite⸗ 
Bälle aufzuweiſen hat, berechtigt wohl zur unveränderten 
Beibehaltung des Titels, unter welchem vor zwei Jahren 
in dieſem Blatte über das erſte Debut des „Polenballes“ 
— wie die offizielle Bezeichnung lautet — berichtet wor⸗ 
den iſt. Der zweite Verſuch, der bedürftigen polniſch⸗ 
akademiſchen Jugend in Wien auf karnevaliſtiſchem Wege 
zu Hilfe zu kommen, hatte einen Erfolg, der mit Rückſicht 
auf die Schwierigkeiten, welche das Komits beſiegen mußte, 
ein glänzender genannt werden darf. Ein wenig von dem 
ſprichwörtlichen Unglück Polens hatte nämlich auch das 
polnifche Ballkomits zu erfahren gehabt; der Tod des 
Papſtes machte einen Aufſchub des Feſtes nöthig, das 
bereits vor zwei Wochen hälte ſtattfinden ſollen, und die⸗ 
ſer Aufſchub verurſachte leider erhebliche Mehrkoſten, die 
den materiellen Erfolg ſchädigen mußten. Auch der zweite 
Balltermin hatte unter der Ungunſt des Zufalls zu leiden, 
der den Polenball vorgeſtern mit dem Hofball zuſammen⸗ 
treffen ließ. Zu dieſen Zufallskalamitäten geſellten Dë 
aber noch die Schwierigkeiten, die ſich derart ſpezifiſch 
nationalen Ballprojekten im Allgemeinen entgegenſtemmen 
— die nothwendige Veſchränkung auf einen verhältniß⸗ 
mäßig kleinen Protektiouskreis, der zur Unterſtützung 
herangezogen werden kann, die Zurückhaltung, welche das 
nationale Moment dieſer und jener hervorragenden Per⸗ 
Fönlichkeit auferlegt. Zur Illuſtrirung dieſer letzterwähn⸗ 
ten Schwierigkeit mag erwähnt werden, daß beiſpielsweiſe 
Fürſt Schwarzenberg das Auſuchen des Komites 
um Beitritt ſeiner Gemalin — der Fürſtin Ida — zur 
Ball⸗Patroneſſenſchaft mit der Motivirung ablehnen zu 
müſſen glaubte, daß er fih als böhmiſcher Kavalier durch⸗ 
aus nicht veranlaßt febe, ein polniſches Wohlthätigkeits⸗ 
feſt zu protegiren. Wenn es trotz alledem, trotz allen Be⸗ 
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ſtunde iſt auch für die Delegationen gekommen. 
Die nahenden Ereigniſſe werfen bereits ihre 
Schatten auf die inneren Angelegenheiten. Die 
Wahlen für die zisleithaniſchen Landtage ſollen 
vertagt ſein, im ungariſchen Reichstage zieht die 
Oppoſition die ausgleichsfeindlichen Anträge 
zurück. Die Monarchie, das iſt der Gedanke der 
Ungarn, ſoll das Bild der Einigkeit bieten, wo 
fie nach Außen wirken will, und ſelbſt die Land- 
tagswahlen erſcheinen ſtörend, wenn die Mobili⸗ 
ſirungstrommel durch die Länder raſſelt. Auch 
die militäriſchen Dispositionen ſcheinen auf die 
nahe Aktion hinzudeuten. Die Organijation des 
großen Generalſtabes ift fertig, die Deobilifivung 
der geſammten Armee iſt auf dem Papiere eben⸗ 
falls fertig, das Generalkommando über die 
Feldtruppen wird dem Feldmarſchall Erzherzog 
Albrecht anvertraut. Aus Ungarn kommen 
beunruhigende Gerüchte; die Obergeſpäne der 
ſiebenbürgiſchen Komitate melden Herrn v. Tisza, 
daß in der nächſten Nähe der öſterreichiſchen 
Grenze ruſſiſche Truppen in ſtarken Maſſen kon⸗ 
zentrirt ſind; Honvedregimenter ſollen bereits zur 
Grenzwacht in Siebenbürgen beordert ſein. Man 
behauptet auch, daß Oeſterreich zunächſt einige 
Obſervationskorps in Siebenbürgen aufſtellen wird. 

Welches Urtheil ſoll man über alle dieſe 
Dinge ſich bilden? Vorſicht iſt gerade dann ge⸗ 
boten, wenn die politiſche Atmoſphäre mit 
Elektrizität geſchwängert iſt und die Gemüther 
unwillkürlich von der Aufregung ergriffen werden. 
Treffen die Erſcheinungen blos zufällig zu⸗ 
ſammen, um jene Stimmung zu erzeugen, wie 
man ſie für die Bewilligung einer Kreditforderung 
braucht, die doch immer mit der Mobiliſirungs⸗ 
bereitſchaft in Zuſammenhang gebracht werden 
muß? Sit es blos ein Strategem des Grafen 
And raſſy, zwei Fliegen mit einer Klappe zu 
ſchlagen, den Ausgleich unter dem Cindrude der 
äußeren Verwicklungen durchzuſetzen und ſich ſelbſt 
ein Vertrauensvotum zu erringen? Sind die 
kriegeriſchen Vorbereitungen nur darauf berechnet, 


hinderungen des Zufalls und der Engherzigkeit, gelungen 
ift, ein fo diſtinguirt⸗intereſſantes Ballfeſt, wie es der 
diesjährige Polenball geweſen, zu Stande zu bringen, 
verdient die aufopfernde Thätigkeit des — allerdings von 
Seite des polenfreundlichen Erzherzogs Karl Ludwig 
und den nationalen Kreiſen warm unterſtützten Komités 
doppelt lebhafte Anerkennung und ſpeziell dem unermüd⸗ 
lichen Komité⸗Präſes, Fürſten Poninski, der alle 
Kraft für das Zuſtandekommen des Balles einſetzte, 
ſind die nationalen Kommilitonen zu beſonderem Danke 
verpflichtet. 

Nun aber zu den Details der polniſchen Ballnacht, 
die nebenbei bemerkt, durch die letzten Ereigniſſe einen 
zeitgeſchichtlich aktuellen Anſtrich erhielt; der Umſtand, daß 
gerade in den letzten Tagen Polen und Polens unglück⸗ 
liche Geſchicke in den politiſchen Konverſationskreis ge⸗ 
zogen wurden, ließ den Bolenball markanter aus dem 
Rahmen der karnevaliſtiſchen Begebenheiten hervortreten, 
als vor zwei Jahren. Ganz unwillkürlich aus der mo⸗ 
mentanen politiſchen Situation heraus erzeugte ſich auf 
dem Polenball im Sofienſaal in dieſer Montagsnacht nicht 
minder, als in den Ballſälen der Hofburg, eine Athmo⸗ 
ſphäre politiſchen Demonſtrationsbedürfniſſes, das ſeine 
Spitze ſelbſtverſtändlich gegen eine Seite kehrte, die wir 
nicht näher zu bezeichnen brauchen. Es waren eigenthüm⸗ 
liche Schlagſchatten, welche die Erinnerung an alle Qual, 
die Polen unter dem zerfleiſchenden Griffe des Mosko⸗ 
witers erlitten — dieſe, durch die Greuclibaten neueſten 
Datums, durch das „Blut der gehenkten Polen, das zum 
Himmel ſchreit,“ zu friſcher Haſſesſtärke fih erhebende 
Erinnerung auf dieſes polniſche Ballfeſt fallen ließ. 

Am ſtärkſten kam das ſehr begreifliche Demonſtra⸗ 
tions⸗Bedürfniß im Komité⸗Zimmer zum Ausdruck, als 
ein junger Ungar ſich erhob, nicht um einen Toaſt aus⸗ 
zubringen, ſondern nur eine Epiſode vom Hofball, dem 
er beigewohnt, mitzutheilen. Es ſei dort nämlich nicht nur 


ihm — fo erzählte der junge Mann — ſondern allgemein A Damen 
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12. Jahrgang. 
CH 
den innern und äußern Frieden gleichzeitig ſicher 
zu ſtellen? Oder ijt wirklich der Krieg in Sicht e 
Die Zeit iſt zu ernſt, als daß man mit der 
Gefahr Scherz treiben ſollte und wenn in der 
Politik der Erfolg zuweilen die Mittel ent⸗ 
ſchuldigen mag, ſo könnten wir uns doch mit 
Demonſtrationen und Operationen befreunden, die 
man ohne ernſten Entſchluß und ohne ernſte 
Ueberlegung in Szene ſetzen würde. Der gerade 
Weg iſt auch zur Sicherung des politiſchen Er⸗ 
folges der beſte Weg. Nichts iſt aber gefährlicher 
als jene Klugheit, die Großes anwendet, um 
Kleines zu erreichen und die mit Verſchwendung 
ſtarker Mittel oft ganz erfolglos bleibt. 

Es it das Zeichen eines großen Patriotis⸗ 
mus, Alles aufzubieten, damit die Macht und 
das Anſehen eines Reiches geſichert werde. Tritt 
ein Staat mit der Kriegsfrage vor das Parla⸗ 
ment, ſo iſt es natürlich, daß die Bewilligung 
aller Forderungen der Regierung für die Aeußerung 
der Vaterlandsliebe betrachtet wird. Iſt der Krieg 
nothwendig und unvermeidlich, ſo kann in dieſer 
Hinſicht auch nicht der geringſte Zweifel beſtehen. 
Allein ein Zeichen eines noch größeren und wahr⸗ 
haftigeren Patriotismus iſt es, wenn ein Parla⸗ 
ment die Chancen des zu hoffenden politiſchen 
und militäriſchen Erfolges genau erwägt und 
danach fein Votum bemißt. Es gehört in der 
Regel mehr parlamentariſcher Muth dazu, den 
Krieg abzulehnen, als ihn zu genehmigen, und es 
kann kein Zweifel an der Opferwilligkeit enta 
ſtehen, wenn, um die Kräfte der Monarchi, st 
erhalten und um große Gefahren zu vermelden, 
der Friede als das koſtbarſte Gut betrachtet wird. 

Vielleicht gelingt es dem Grafen And ra ſſy, 
den Delegationen jene Aufklärungen zu bieten, 
welche die Bewilligung der Kreditforderung als 
nothwendig erweiſen, welche darthun, daß in der 
gegenwärtigen Situation kein anderes Auskunfts⸗ 
mittel übrig bleibt. Nach der herrſchenden Stim⸗ 


nicht erſpart bleiben. Die parlamentariſche Situn- 
aufgefallen, daß der leitende Miniſter, Graf Andraſſy, 
und der Miniſterpräſident Zisleithaniens, Fürſt Auers⸗ 
perg, in Geſellſchaft des türkiſchen und des engliſchen 
Vertreters am Wiener Hofe erſchienen, während man den 
Vertreter Rußlands vergebens in der Nähe der beiden 
Staatsmänner geſucht habe — auf dieſe bedeutſame Epi⸗ 
ſode erhebe er ſein Glas. Und ſtürmiſch umdrängten die 
Anweſenden den Erzähler, um mit ihm auf das Erzählte 
anzuſtoßen — aus dem Aneinanderklingen der Cham⸗ 
pagnerkelche tönte das ganze vereinte öſterreichiſch⸗polniſch⸗ 
ungariſche Mißbehagen an gewiſſen Dingen und gewiſſen 
Leuten. Den Gipfelpunkt erreichte die Demonſtration, als 
eines der Komité⸗Mitglieder den im Saale anweſenden 
Sekretär der türkiſchen Botſchaft in's Komité⸗Zimmer 
holte und nun in ſeiner Perſon der unglücklichen Türkei 
die Toaſt⸗ Sympathien der Verſammlung dargebracht 
wurden. Der junge Diplomat erwiderte mit einem Toaſt 
auf das unglückliche Polen und ſo tranken die unglück⸗ 
liche Türkei und das unglückliche Polen einander zu — 
das glückliche Rußland aber rückt einſtweilen in Konſtan⸗ 
tinopel ein und hängt ſchuldloſe Aerzte, weil ſie polniſche 
Namen tragen. So will es der unerbittliche Gang der 
Weltgeſchichte.. .. 

Im Saale ſelbſt hatte dieſer „Gang der Weltge⸗ 
ſchichte“ natürlich leiſere Tritte und beeinträchtigte durchaus 
nicht den Taktgang des eigentlichen, von politiſchen Ge⸗ 
danken nicht angekränkelten Ballvergnügens. Der Soften⸗ 
ſaal mit feiner gewaltigen, räumlichen Ausdehnung iſt 
felten „geſteckt voll“ und er war es auch nicht in der 
polniſchen Ballnacht; aber er zeigte gerade die richtige 
Füllungsphyſignomie, wie ſie einem Ballfeſte von 
Diſtinktion wohl anſteht; das Publikum war ſo glücklich 
vertheilt, daß die Einzelerſcheinungen und das Tanz⸗ 
behagen zur vollen Geltung zu kommen vermochten, die — 
wie der ganze Saal — reizend dekorirte Patroneſſen⸗ 
Eſtrade erſchien zu Beginn des Balles von folgenden 
beſetzt: Gräfin Marie Drohojewskg (Clair 
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Jahres 1863. Damals erllärte fid 
Oppofition des Abgeordnetenhauſes gegen die Be⸗ 
willigung des verlangten Kredits und ſomit auch 
gegen die Theilnahme am Feldzuge wider Däne⸗ 
matt. Graf Rechberg ſetzte 


Neues Wiener Tagblatt. 
gefügt hat, iſt Rußland von Eroberung zu Eroberung 
finden. Es iſt nicht wahrſcheinlich, daß ein ſolcher 


Staat Halt machen, ſelbſtbeſchränkend ſich Mäßi⸗ 
gung auferlegen kann; es iſt denkbar, daß er ſich 


ſeine Forderung Ruhepunkte gönnt, aber es wäre Selbſttäuſchung, 


durch, die Intelligenz im Abgeordnetenhauſe wurde wenn man deswegen ſich dem Gefühle der Sicher⸗ 


überjtimnt, aber nachträglich, als die 
Vorherſagungen der Oppojition fih erfüllt hatten, 
zeigte es ſich, auf welcher Seite der größere 
Paltjotismus geweſen iſt. Nicht die Miniſter, die 
Qreditverweigerer waren es, die damals zur 
Wahrung der Wohlfahrt Oeſterreichs das Beſte 
gerathen hatten. Es find heute, wie wir nicht 
Leugnen, weſentliche und ſehr bedeutungsvolle 
Unterſchiede gegenüber der Situation von 1863 
zn verzeichnen. Damals wurde eine Kampagne 
erſt eingeleitet, aus der fih ſpäter verhängniß⸗ 
ſchwere Folgen entwickeln mußten. Heute ſtehen 
wir beim Abſchluſſe einer Umwälzung, deren 
große Tragweite für die Intereſſen der Mon⸗ 
atdie keinen Augenblick geleugnet werden kann. 
Wohl jelen hat die Ankündigung eines Krieges 
den Eindruck größeren Bangens hervorgebracht, 
als bie Ankündigung des Friedens von Konftanli- 
none, Es ift nicht nur die Bedeutung des hiſtori⸗ 
iden Ereigniſſes, das hier fic) fühlbar macht; es 
ind greifbare, naheliegende, materielle Beſorgniſſe, 
die überall ſich regen, wo mau nur ein Verſtänd⸗ 
niß für politiſche Geſtaltungen beſitzt. Wir be⸗ 
bauern es gewiß am lebhafteſten, daß die Inter⸗ 
eſſen Oeſterreichs in der Orientfrage nicht durch 
ein xechtzeitiges Eingreifen gewahrt worden find. 
Der Orient durfte niemals an Rußland anheim⸗ 


fallen. Das Weſen des vereinbarten Friedens 
wird nicht im mindeſten dadurch modifizirt, daß 
hinſichtlich der Dardanellen die alten Beſtimmun⸗ 
gen aufrecht bleiben. Es ift das nur ein Mittel, 
um die engliſche Flotte aus dem Marmara⸗Meere 
hinaus zu eltren, In Wahrheit gebietet Ruß⸗ 
land über die Türkei und auch über die Dar⸗ 
bantllen. Es baut fid ein Reich auf, wie es die 
Welt in folder geographiſcher Geſtaltung noch 
nicht geſehen hat; ein Reich, das vom nördlichen 
Eismeere bis zum ägäiſchen Meere ſich ausdehnt, 
das China berührt, Indien nahe gerückt iſt, die 
ae Oftfeite Mittel⸗Europas abgrenzt und 
wąbeejcht bis zu den Küſten des Mittelmeeres; 
cui, ich, das ungeheuere, kompakte und blindlings 
ge boch ade Maſſen zu feiner Verfügung hat, das 
Di laviche Idee als Werkzeug beuützt und das 
mbar mit allen Attributen einer drohenden 
Hebermacht ausgerüſtet ijt. Der Türke in Kon- 
ſtantinopel war feit langer Zeit nur noch ein armer 
Teufel und lebte vom europäischen Gnadenbrod; 
der Rule in Konſtantinopel ift eine permanente 
Gefahr für den ganzen Welttheil. Zwar hatten 
auch die Osmanen einſt den Traum der Welt⸗ 
Hervidjalt, aber es fehlte ihnen die zähe Kraft des 
Nordens und die politiſche Methodik, die den Er⸗ 
folgen Dauer verleiht. Rußland aber iſt mit 
geradezu furchtbaren Mitteln ausgerüſtet. Seitdem 
es su einem feften ſtaatlichen Kern fih zuſammen⸗ 
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düſteren heit hingeben wollte. Das Alles ſoll nicht in Ab⸗ 


rede geſtelt werden. Aber es entſteht die Frage, 
ob in dieſem Momente der Krieg oder die kriege⸗ 
riſchen Demonſtrationen noch ausreichende Mittel 
ſind, um eine Aenderung der Situation und eine 
beſſere Löſung der Orientfrage herbeizuführen. 
Noch ein anderer Unterſchied iſt in Bezug auf 
das Jahr 1863 zu konſtatiren; damals befanden 
ſich die Ungarn im paſſiven Widerſtande, jetzt 
nehmen ſie Theil an der Berathung über die 
Geſchicke des Reichs. Und die Ungarn ſind für 
den Krieg, ſie wünſchen die Niederwerfung Ruß⸗ 
lands und die Wiederherſtellung des türkiſchen 
Reichs. Der dualiſtiſche Gegenſatz muß verſchwin⸗ 
den, wenn die Sicherheit der Monarchie auf dem 
Spiele ſteht. Aber nicht aus Abneigung gegen die 
ungariſchen Anſchauungen, ſondern im Intereſſe 
der Geſammtheit geſchieht es, wenn in Zisleithanien 
betont wird, daß der Krieg nur für des Reiches 
eigenſte Jutereſſen geführt werden darf. Es muß 
Ausſicht vorhanden fein, daß der Friede wenigſtens 
bis zu einem gewiſſen Grade Entſchädigung für 
die ungehenern Opfer verſpricht, bie der Krieg 
erfordern würde. Die Verſuche zur Wiederbelebung 
der Türkei aber würden ein unmögliches Beginnen 
bleiben. Daher ſind Aufklärungen darüber zu er⸗ 
warten, was die Wacht in Siebenbürgen be⸗ 
deutet, ob eine ernſte Kriegsfahr vorhanden iſt 
und was wir vom Kriege zu hoffen haben. 


Militäriſche Grenzgloſſen. 


Die militäriſchen Maßnahmen, welche Ruß⸗ 
land ſeit dem Waffenſtillſtand von Adrianopel er⸗ 
griffen und durchgeführt, haben längſt jenes Maß 
überſchritten, welches für einen ſiegreichen Staat 
geboten ſein mag, um einen Rückfall des beſiegten 


Gegners in eine Aktion des Widerſtandes zu ver⸗ 
hindern. Jene Maßnahmen können auch ihrer 


nach und gemäß den geo⸗ 
graphiſchen Punkten, auf welchen dieſelben inſze⸗ 
nirt werden, nicht in Zuſammenhang gebracht 
werden mit einer Tendenz, die Erfolge der ruſſi⸗ 
ſchen Kriegführung etwa gegen Gefahren zu decken, 
welche derſelben von der Seeſeite, durch England 
drohen könnten. In jedem Falle war die ruſſiſche 
Armee in ihrem Beſtande zur Zeit des Abſchluſſes 
des Waffenſtillſtandes ſtark genug, um die Kriegs⸗ 
beute ſowohl gegen die Türken als gegen die Eng⸗ 
länder feſtzuhalten. 

Rußlands militäriſche Maßnahmen zielten 
vielmehr, dies war von Anfang klar, nach einer 
ganz andern Richtung ab. Zudem aus Rußland 
immer bedeutendere Truppennachſchübe nach Ru⸗ 
mänien ausgeführt, in Rumänien alle Auſtalten, 
große Heeresmaſſen in beſeſtigten Stellungen zu 


eigenthümlichen Natur 


e une mit Roſenguirlanden), Frau v. Ziemialkowska Gäſte. Der Prinz erſichtli | 
Baronin Worms⸗ den Patroneſſen und den Komitemitgliedern und mit der 
Frau Betrachtung der „großen Mazur“, 


Gnome Sammt mit weißen Spitzen), 
chen (weißer Allas mit geſtickten Borduren), 
o Hüßter⸗Ammann (Hamois mit 
Tunique — die reizende Mutter zweier reizender Töchterchen 
in einfachen, weißen Roben), Frau v. Chlumecky 
(weißer 
geſchmackvollſte und liebenswürdigſte Miniſtergattin der 
legten Jahrhunderte), Gräfin Morſtin (dunkle Toilette) 


und Chanoineſſe des adeligen Damenſtiftes Baronin Mazur nicht beſſer und nicht ſchlechter getanzt, 
g ger (braune Sanmtrobe — eine Chanoineſſe iſt leider zwei Jahren — es gab im Saa 


verpflichtet, in dunklem Sammt zu erſcheinen — „leider“, 
well die ſchwere Sammtrobe das Tanzvergnügen verhindert, 
voelde durch die Würde der Chanoineſſe an und für 
ſich Hurchaus nicht ausgeſchloſſen erſcheint. 
nome kamen vom Hofball noch die Gräfinnen Marie 
Potocka (Gemalin des Statthalters von Galizien 
in prachtvoller weißer Gala- Atlasrobe, Coiffüre, 
Hals und Taille überſäet mit der wunderſamſten, 
ſchier märchenhaften Brillantenpracht, einem mehr⸗ 
hundertjährigen Erbſchmuck der Potocki's) Franziska 
Baworowska (gleichfalls in weißer Hofball⸗Robe mit 
herrlichem Schmuck — eine Erſcheinung von majeſtätiſchem 
ehreiz) und Frau von Jaxa⸗Chamiec 
sau). Von den anderen Patroneſſen waren die Gräfinnen 
«emeg, Seilern⸗Zaluska, Milczet und 
Vequtmannsdorf{f nicht erſchienen; Fürſtin Marie 
Dainsta weilt gegenwärtig in Rom, wohin ſie ſich 


zum päpftlichen Leichenbegängniß begeben, und Fürſtin [0 


Inbecla⸗Drucka hat ihren ſtändigen Wohnſitz in 
Krakau, erſchien ſomit nur nominell auf der Patroneſſen⸗ 
ite Der Prolektor des Balles, Erzherzog Karl Lu d⸗ 
wig, erſchien mit dem Herzog von Sachſen⸗Weimar 
gleichfalls nach dem Hofball und blieb 


ganz außergewösiliche Zeitdauer für den Beſuch ſo hober 


Bordeaux⸗ muſikaliſche Fürſt Mon 


Nach Mitter⸗ und Trittes ga 


(in Lichts | ratta, 


volle zwei Stunden Morgens wurde Ù 
— von halb 1 bis halb 3 Uhr — auf dem Balle, eine Noch iſt Polen nicht verloren — 


amuſirte ſich erſichtlich ausgezeichnet mit 


für welche der 
tenuovo ein ſpezielles Muſik⸗ 
„Konzert⸗Polonaiſe und Mazur“ komponirt und 


ſtück: 
Die fürſtlich⸗muſikaliſche 


dem Komité gewidmet hatte. 


Atlas mit Blumenbouquets — entſchieden die Novität wurde ſehr beifällig aufgenommen; auch der Erz⸗ 


herzog betheiligte ſich lebhaft an dem Beifall, ja, gab 


ſogar den erſten Anſtoß dazu. Uebrigens wurde die große 
als vor 


le ſo viele reizende 
Mädchen⸗ und Frauenerſcheinungen, daß man ſelbſt einen 
indianiſchen Kriegstanz mit Vergnügen von ihnen hälte 
ausführen ſehen. In Nachdrücklichkeit des Mazurſchrittes 
b übrigens die große Mehrzahl der Tänzer 
indianiſchen Kriegern wenig nach. Wenn wir noch die 
Auweſenheit der Miniſter Fürſt Auersperg und 
Ziemialkowski und der polniſchen Abgeordneten Graf 
Tyszkiewicz, Weigl, Haller, Hönigsmann, 
Kallir, Mendelsburg und Miſes (die drei Erſt⸗ 
genannten im Nationalkoſtüm) erwähnen und die allerliebſten 
Damenſpenden — welche die in verſchiedenfarbigem Sammt 
ausgeführte polniſche National⸗Kopfbedeckung, die Confede⸗ 
darſtellten — nach Gebühr loben, iſt der meritoriſche 
Polenball⸗Vericht ziemlich erſchöpft. Die Damenſpenden 
der Patroneſſen trugen Monogramme und Krone in Gold. 
Die langdauernde Anweſenheit des erzherzoglichen 
Protektors machte eine Verſchiebung der Raſtſtunde nöthig, 
daß das Tanzkapitel „Nach der Ruhe“ erſt von der 
vierten Morgenſtunde ab erledigt wurde — was Wunder, 
daß die polniſche Ballnacht bis in den hellen Morgen 
hinein währte. Man vergaß mi das Unglück Polens, an 
die Siege Rußlands, an alle leidige Politik — um 6 Uhr 
die letzte Mazur erledigt. Man fiebt: 
für den Ballſaal zum 


Mindeſten nicht. Max Schleſinger. 
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konzentriren, getroffen wurden, trat die Abſicht 
deutlich zu Tage, ſich im Voraus in Bereitſchaft 
gegen jede etwaige Bedrohung der ruſſiſchen Armee 
vom Weſten und Norden her zu ſetzen. Und daß 
diefe Vorbereitungen ihre Spitze ausſch ießlich 
gegen Oeſterreich zu kehren beſtimmt waren, ift 
nun zu voller Evidenz erhoben durch die neueſten 
Nachrichten, welche über eigentlümliche Bewegun⸗ 
gen der ruſſiſchen Heereskörper verlautbarten. 
Wir können eine dreifache Richtung dieſer ruſſi⸗ 
ſchen Truppenbewegungen mit ziemlicher Deutlich⸗ 
keit unterſcheiden, eine Annäherung ruſſiſcher 
Heerestheile aus der Moldau gegen die Weſtgrenze 
Siebenbürgens und der Bukowina, ein Vorſchieben 
der Truppen in der kleinen Walachei, die ſeither 
längs der Aluta⸗Linie poſtirt waren, gegen jene 
Grenzpunkte, wo die Donau aus dem Gebiete 
Oeſterreichs tritt und ſchließlich das Vorrücken 
der transbalkaniſchen Armee Rußlands aus Sofia 
in der Richtung gegen die Südoſtgreuze Serbiens. 

Die Bevölkerung Siebenbürgens iſt nach 
zahlreichen und vorliegenden Berichten in lebhafte 
Unruhe verſetzt worden durch das Aufmarſchiren 
zahlreicher ruſſiſcher Truppen in nächſter Nähe 
der Landesgrenze. Uns ſelbſt werden als mit 
ſtarken ruſſiſchen Abtheilungen beſetzt, ſpeziell die 
moldauiſchen Orte Piatra, Okna, Paskany, Micha⸗ 
leuy genannt. Hiernach hätte es alſo den An⸗ 
chein, als ſei Rußland im Begriffe, einen eiſernen 
Kordon um die ganze Längenkette der weſtlichen 
Karpathen zu legen, die fic) von der Bukowina 
bis zu den rumäniſchen Gebirgsausläufern herab⸗ 
zieht. Faſſen wir die Naturbeſchaffenheit dieſes 
Grenzlandes in's Auge, ſo ſcheint ſich der Gedanke 
einer ruſſiſchen Ofjenfive von dieſer Seite her guf 
öſterreichiſches Gebiet von ſelber auszuſchließen. 
Das rauhe Karpathengebirge bietet hier einem 
Feinde kaum einen Paß, der das Durchmarſchiren 
großer Maſſen geſtattete, der nicht durch eine ver⸗ 
hältnißmäßig geringe Macht mit Leichtigkeit ver⸗ 
theidigt werden könnte. Die Maßnahmen der 
ruſſiſchen Heeresleitung nach dieſer Seite dürften 
vielmehr hauptſächlich bezwecken, im Falle eines 
kriegeriſchen Konfliktes mit Oeſterreich vor Allem 
die Kommunikationen der in Rumänien und Bul⸗ 
garien ſtehenden Heere mit Rußland längs der 
Brutplinie zu ſchützen und zu dieſem Ende die 
Vertheidigung der zwiſchen dem Pruth und der 
öſterreichiſchen Grenze fi) hinzieheuden Sereth⸗ 
Linie vorzubereiten. 5 ee d 

Indem man ſich ruſſiſcherſeits nicht mehr mit 
den großen Truppenaufſtellungen in den Niede⸗ 
rungen Rumäntens und bei Plojeſchtt begnügt, 
welche einem etwa von Oeſterreich aus eindringen⸗ 
den Heere begegnen ſollten, ſondern auch die 
Pofitionen an der Aluta verſtärkt und von deu⸗ 
ſelben aus ſogar Truppen der kleinwalachiſch⸗ 
öſterreichiſchen Grenze nähert, 


— 


wo bereits einem 
Gerüchte zufolge Türkiſch⸗Orſowa von den Ruſſen 
beſetzt worden ſein ſoll, tritt das Beſtreben zu 
Tage, uns hier an der Donau eine ähnliche Lage 
zu bereiten, wie an der öſterreichiſch⸗moldauiſchen 
Grenze. Die Feſtung Widdin mit ihrem Brücken⸗ 
kopfe Kalafat würde einer ruſſiſchen Truppen⸗ 
aufſtellung au dieſem Punkte eine außerordentliche 
efie Stütze liefern. Eine andere Frage aber iſt, 
ob Rußland hier, wo es nicht mehr mit Türken 
zu thun hat, emen neuen Donauübergang wagen 
oder es unternehmen könnte, ſich etwa durch die 
Gebirge Südungarns in unſer Gebiet hinein zu 
ſchieben. Auch hier alſo ſcheinen uns die ruſſiſchen 
militäriſchen Vorbereitungen weſentlich defenſiver 
Natur zu ſein, beſtimmt, durch die Schließung der 
Donau bei Widdin zunächſt Bulgarien zu ſchützen 
und durch die Vertheidigung der Aluta-Linie einem, 
fei es aus Weſten, fei es aus. Norden, von 
Hermannſtadt und Kronſtadt vordringenden Feinde 
die Spitze zu bieten. A, r t 

Wenn wir es in dieſen beiden Richtungen 
mit den Aufgaben zu thun hatten, welche der 
großen Reſerve Armee Rußlands in Rumänien 
geſtellt ſcheinen, ſo kommt die eigentliche, zum 
großen Theile Jetzt jenſeits des Balkans befind⸗ 
liche ruſſiſche Operationsarmee in Betracht bei 
den Nachrichten, die über das Vorrüclen der 
Ruſſen nach den ſerbiſch bulgariſchen Grenzpunkten 
einlaufen. In Serbien iſt die Befürchtung eine 
allge weine, die Ruſſen beabjiditigen, zu Gunſten 
ihres Großbulgariens Koſten der ſerbi⸗ 


und auf Koſte 
ſchen Aſpirationen fih aller jener Orte und Des 
zirke zu verſichern, die R 


fie noch zu ihrer neuen 
Provinz fügen möchten. Die ruſſiſchen Abſichten 
dürften aber auch dahin gehen, diejenigen Poſi⸗ 
tionen, die, wie Niſch, zum Schutze der ſüdweſt⸗ 
lichen Grenzen Bulgariens dienen können, noch 
rechtzeitig zu beſetzen um hier eine feſte Schraube 
gegen jede von Dejen drohende Gefahr zu eu 
richten. Daß es nicht ſo leicht auf einen durch 
das Morawathal gegen die Donan hin, oder in 
der Richtung auf die Save zu führenden Oſſenſio⸗ 
ſtoß gegen Oeſterreich abgeſehen fei, läßt Ih vere 
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muthen, da, von allen übrigen Schwierigkeiten ab⸗ 
geſehen, am Ende immer auch hier wieder die 
für das ruſſiſche Heer allzu ſchwierige Aufgabe 
großer Flußübergänge zu löſen wäre und da nach 
unferen Informationen die ruſſiſche Operations: 
armee vor längerer Zeit überhaupt nicht mehr 
zu einer großen Offenſive befähigt ſein dürfte. 
Wir haben über den Zuſtand, in dem ſich 
heute die ruſſiſche Operationsarmee befindet, von 
durchaus glaubwürdigen und kompetenten Augen⸗ 
zeugen höchſt intereſſante Mittheilungen erhalten. 
Bekanntlich beſtand von Anfang dieſe Operations⸗ 
armee zu ihrem weſentlichſten Theile aus Reiterei. 
Man hatte nun im ruſſiſchen Lager gehofft, die 
Reiterei werde von den unerhörten Strapazen des 
winterlichen Balkan⸗Ueberganges, der forcirten 
Märſche und namentlich auch des Mangels an 
Futter für die Pferde ſich in den Thälern der 


Tundſcha und Marizza wieder einigermaßen er⸗ 


holen können. Allein dieſe Hoffnungen wurden 
ſchwer getäuſcht. Zunächſt wurden auch hier noch 
lange Zeit die allerhöchſten Anſprüche an die 
Leiſtungsfähigkeiten in forcirten Märſchen ge: 
macht und dann fand ſich nicht entfernt hinreichen⸗ 
des friſches Futter für die Kavallerie⸗ und Be⸗ 
ipannungSpferde vor. Die Folge davon war, daß 
die Pferde der ruſſiſchen Armee maſſenhaft um⸗ 
landen, jo zwar, daß, weil das Land keinerlei 
Erſatz an Pferdematerial bot, ein großer Theil 
der Kanonen der ruſſiſchen Artillerie heute durch 
Ochſenbeſpannungen fortbewegt werden muß. Einer 
unſerer Gewährsmänner, der den Einzug der 
rufſiſchen Armee in Adrianopel mit anſah, ent- 
wirſt das traurigſte Bild von dieſem Schauſpiel. 
Die Elitewaffe des ruſſiſchen Heeres, die Garde: 
Kavallerie, war aufs ſchrecklichſte heruntergekommen, 
die Pferde ſämmtlich zu Skeletten abgemagert; 
jeden Augenblick brach auf der Straße eines der: 
je zuſammen und ein großer Theil der Garde 
den Einzug zu Fuß halten. Kurz, nach 
unjexa Berichten dürfte die ruſſiſche Operations: 
armes ſchon aus Pferdemangel längere Zeit nicht 
mehr zu großen Operationen fähig ſein. Ob ihr 
dieſe Zeit gelaſſen werden wird? 


Wien, 26. Februar. 

Nach Mittheilungen, welche der „Pol. Korr.“ aus 
Kouftantinopel zugehen, bilden noch immer die Frage der 
Abtr, ung eines Theiles der türkiſchen Flotte an Rußland 
und die Eventualität des Einmarſches eines Theiles der 
vuſſiſchen Armee in Konſtantinopel die Schwierigkeiten 
für die Unterzeichnung des Friedensvertrages. Wenn 
auch Rußland konzedirt hat, die Erfüllung der ſtipulirten 
Forberung nach Zeſſion eines Theiles der Flotte auf 
einen ſpäteren Zeitpunkt zu verlegen und wenn es auch 
zuſagt, den Aufenthalt feiner Truppen in Konſtantinopel 
auf den kürzeſten Termin zu beſchränken, ſo ſträuben 
ſich doch noch immer ſowohl der Sultan 
als die türkiſchen Miniſter, dieſe Bedingungen 
anzunehmen. 

Wie aus Bukareſt berichtet wird, erfolgte die Ueber⸗ 
gabe der Feſtung Widdin an die rumäniſchen Truppen 
direkt ohne ruſſiſche Dazwiſchenkunft. Die betreffende 
Uebergabs⸗Konvention wurde von den türkiſchen und 
rumäniſchen Kommandanten vereinbart. Die türkifche 
Feſtungsbeſatzung defilirte mit Waffen und Train vor 
dem rumäniſchen Korps. Wie aber in Bukareſt zirku⸗ 
lirende Verſionen wiſſen wollen, dürfte die rumäniſche 
Okkupation von Widdin nicht lange andauern. Es heißt, 
daß ruſſiſcherſeits der rumäniſchen Armee wohl die 
Genugthuung der erſten Beſetzung gewährt werden wollte, 
daß aber in Kurzem die rumäniſchen Truppen in Widdin 
von den Ruſſen abgelöſt werden ſollen. 

Auf der Eiſenbahnlinie Jaſſy⸗Roman ſoll der Güter⸗ 
verkehr wegen ruſſiſcher Truppen⸗Transporte 
demnächſt eingestellt werden. 


Zwölſter Tag der Bolldebatte. 


(Sitzung des Abgeordnetenhauſes vom 26. Februar.) 

w Mit 165 gegen 107 Stimmen, alfo mit einer Majo⸗ 
rität von 58 Stimmen, nahm eſtern das Abgeord⸗ 
netenhaus die vom Ausſchuſfe beantragten Zollpoſi⸗ 
tionen für das Petroleum an. Mit dieſem Beſchluſſe iſt 
der am meiſten beſtrittene Theil des Zolltarifes erledigt 
worden und dürfte die Debatte bei den übrigen Zoll⸗ 
pofitionen nun raſcher vor fih gehen, fo daß es nicht una 
möglich ſein wird, die ganze Vorlage im Laufe der näch⸗ 
ſten Woche zu Ende zu führen. 

i „Mit nur ſehr lauen Worten vertheidigte Finanz⸗ 
miniſter Pretis geſtern die Regierungsanträge und 
man ſah es ihm an, daß er fih der Erfolgloſigkeit feines 
Plaidoyers wohl bewußt war. Er verſicherke dem Haufe, 
daß die Behauptung, Ungarn habe von der Petroleum⸗ 
ſteuer einen Vortheil, unrichtig bal Wenn er auch keine 
Ea als Beweis für ſeine Behauptung anzuführen im 

tande fei, jo müſſe er dennoch feiner Ueberzeugung 
Ausdruck geben, daß der Petroleumkonfum in Ungarn 
mindeſtens 30 Perzent ausmache, ja, in nicht langer Zeit 
dieſe Summe überſteigen werde. Es gebe keine Steuer, 
von der der Staat fo leicht eine Einnahme von drei 

illionen hereinbringen könne und die gleichzeitig fo 
wenig drückend ſei, wie die Petroleumſteuer. Er ſei über⸗ 
zeugt, daß, wenn das Haus jetzt die Anträge der Reaie⸗ 
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rung ablehnen werde, dasſelbe in nächſter Zeit aus einen 
nem Antriebe, ohne Rückſicht auf den ungariſchen Aus⸗ 
gleich, aus rein ſinanzpolitiſchen Gründen auf denfelben 
zurückkommen werde. Er rathe daher lieber, die Anträge 
der ee jetzt ſchon anzunehmen. Das Haus 
nahm dieſe Ausführungen mit 1 Kälte auf, zumal 
doch keinem Abgeordneten zweifelhaft war, daß die Ans 
träge der Regierung keine Ausſicht hatten, die Majorität 
des Hauſes für ſich zu gewinnen. Nach Schluß der 
Generaldebatte, welcher nun folgte, nahm der General⸗ 
redner gegen die Ausſchußanträge Abgeordneter Fur 
(Mähren) das Wort, um zu erklären, daß er deshalb gegen 
die Finanzzölle ſtimme, weil dieſelben einen integrirenden 
Beſtandtheil des Ausgleiches bilden, den er für ſchädlich 
halte, zumal derſelbe den Streit zwiſchen den beiden 
Reichshälften nicht nur nicht beilegt, ſondern ihn viel⸗ 
mehr verſchärft. Die ganze Debatte über die Finanzzölle 
habe gezeigt, daß die Regierung im Hauſe gar keine 
Partei mehr beſitze, daß ſie noch immer im Amte bleibt, 
liefere den beſten Beweis, daß Zisleithanien noch immer 
nur einen Schein⸗ Parlamentarismus be⸗ 
i tz e. (Beifall.) Der zweite Generalredner, Abgeordneter 
Dzwonkowski, ſprach vom Standpunkte der gali⸗ 
ziſchen Petroleum⸗Induſtrie für die Majoritätsanträge. 

Nach den beiden Schlußworten der Referenten De nz 
/ N Gig Profeſſor Sueß wurde zur Abſtimmung ges 

ritten. 


* 
* 


w $ 
Die Abſtimmung. 

Mit „Ja“, für den Ausſchußantrag, ſtimmten die 
Abgeordneten: Aleſani, Areſin, Wttems, Banhans, Bars 
tozewski, Baum, Beeß, Begna, Blumenkron, Bodyusli, 
Bonda, Breſtel, Carneri, Chelmecki, Chlumetzky, Chrza⸗ 
nowski, Claudi, Colloredo, Conſolati, Czaikowski, Dobl- 
boff, aun ff. la e iche OW 

mann, Eichhoff, Fluk, Forſter, Friedrich, Fürt ürſt, 
Ganahl, Gentilini, e Giskra, Glaſer, Gniewoscz, 
Gomperz, Grocholski, Haaſe, Hackelberg, Halka, Haller, 
Hallwich, Handl, Herbſt, Hypoliti, Hönigsmann, Hofer, 
Sorten Horodyski, Horft, Isbary, Jaſinski, Jaworski, 
enefien, Juczizinski, Kaczala, Kaifer, Kalier, Kalnocki, 
Kaminski, Kielmannsegge, Kinsky, Klier, Kochanowski, 
Korb sen., Kotz, Kowalski, Kozlowski, Kraſicki Joſef, 
Kraſieki Johann, Krinicki, Krezeczunowiez, Krezezanowski, 
Kübeck Aler, Kübeck Guido, Kuranda, Kutſchera, Landau, 
Langer, Leiner, Lipkowski, Liebig, Ljubiſſa, Lumbe, Magg, 
Mannsfeld, Mayer, Mendelsburg, Mieroczewski, Miſes, 
Moritſch, Naumowiz, Neumann, Niſchlwitzer, Nitſche, 
Oppenheimer, Pauer, Pawlikow, Perger, Petrowicz, 
Petruſiewicz, Pillersdorf, Pino, Pirquet, Plener, Poche, 
Poſſelt, Pretis, Renney, Richter, tee, Ritter, Rubin⸗ 
ſtein, Ryger, Rylski, Salm, Sandrinelli, Scharſchmidt, 
Schier, Schwab, Seidemann, Gkrezinski, Smarzewski, 
Speus, Su Stöhr, Streeruwitz, Styrdza, Sueß 
Eduard, Sueß Friedrich, Suppan, Suttner, Swedieki, 
Terlago, Teuſchl, Theumer, Thurn, Tomasczuk, Teskiewicz, 
Ujesti, Vidulich, Wachter, Waldert, Wanka, Weal, Weber, 

eigl, Weiß, Wickhoff, Wildauer, Winkler, Wittmann, 
Wlodek, Wolfrum, Wolski, Woynarowicz, Zedwitz, 
Ziemialkowski. i A 

Mit „Nein“ ſtimmten die Abgeordneten: Barns 
feind, Barbo, Bareuther, Beer, Bertolini, Blaas, Brader, 
Brandis, Digit Ciani, Cienciala, Eoronini, Demel, 
Deſchman, Dt, Dipauli, Dittes, Dubsky, Duchatſch, 
Edlbacher, Fanderlik, Fiſcher, Foregger, Fuchs, Furt- 
müller, Fux, Ganzwohl, Göllerich, Graf, Greuter, 
Gudenus, Hammer, Haniſch, Havant, Heilsberg, Heinrich, 
Held, Hoffer, Hohenwart, Holzer, Hotſchevar, Karlon, Keil, 
Klepſch, Klinkoſch, Kopp, Korb jun., Kronawetter, Rufo, 
Latzel, Lienbacher, Meißler, Menger, Mildſchuh, Monti, 
Nabergoj, Negrelli, Neumayer, Obentraut, Oberleithner, 
Oelz, Ofner, Pacher, Panowsky, Pawlinowic, Petritſch, 
Pfeifer, Pflügl, Portugall, Poſch, Prazak, Promber, 
Proskowetz, Rodler, Roſer, Sandner, Saxinger, Schaup, 
Schöffel, Schönerer, Schrank, Schrems, Schrom, Seidl, 
Gentter, Siegl, Stene, Sternbach, Steudel, Stradi, 
Sturm, u Thurnher, Umlauft, Valuſſi, Bicentini, 
Vitezic, Vosnjak, Wallis, Walterskirchen, Wegſcheider, 
Berger Je eiß⸗Starkenfels, Wurm, Ballinger, Beile 
erger, DÉEN . 

Von der Linken enthielten ſich der Abſtimmung: 
re Dumba, Granitſch, Hoſeker, Heinz, 
Köpl, Neuwirth, Peetz, Plank', Ruß, 
Schürer, Zailner. 

Ueber den Geſetzentwurf wegen Einführung 
einer Gebrauchsſteuer auf Mineralöle wird ein⸗ 


timmig zur Tagesordnung übergegangen. Dafür 
timmten unter Heiterkeit des Hauſes auch die 


iniſter. ; 
Nächſte Sitzung heute Mittwoch den 27. d. 


Parlamentariſches. 

Der Klub der Linken wird heute Mittwoch die Wahl 
der Funktionäre der Fraktion vornehmen. Die Wieder⸗ 
wahl des Herrn Dumba zum Obmann wird als voll⸗ 
ſtändig ſicher angeſehen. Unſeren Informationen zufolge 
dürfte in derſelben Fraktionsſitzung auch die Frage be⸗ 
treffs des Sechzig⸗Millionen⸗Kredits, den 
Graf Andraſſy von der Delegation zu verlangen be⸗ 
abſichtigt, in den Kreis der Debatte gezogen werden. 


Wiener Angelegenheiten. 
Sitzung des Gemeinderathes 


vom 26. Februar. 
Zu Beginn der geſtrigen Sitzung machte der Vor⸗ 
ſitzende Bürgermeiſter Dr. Felder Mittheilung über 
GA Spenden: Der Stadlbibliothek wurden zum Gee 
chenke gemacht von Herrn k. k. Major Edmund Edlen 
v. Fetzer mehrere werthvolle Bücher und von Herrn 
Jakob Morcrette zwei Kupferſtiche in Goldrahmen: 
„Erzherzog Karl umgeben von den Feldherren aus dem 
Jahre 1809“ und „Das Offizierskorps des 2. Wiener 
Bürger⸗Regimentes.“ 
Gemeinderath Gaſſenbauer beantragt, 


an das 


Geſammt⸗Miniſterium und die beiden Häuſer des a 


raths eine Petition ag Aufhebung der Verzehrungs⸗ 
ſteuer zu richten. (Der Rechtsſektion auaemiefen.) 


OGG 


A 
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Gemeinderath Nikola beantragt: Es fei der 
Magiſtrat zu beauftragen: 1. zu berichten, ob und in 
welchem Grade ſich die in einzelnen Bezirken probeweiſe 
eingeführte Desinfektion der Unrathskanäle bisher be⸗ 
währt hat; 2. bis längſtens Ende Juni d. J. Vorſchläge 
zu erſtatten, in welcher Weiſe die Kanaliſirungsarbeiten 
vom 1. Jänner 1879 an zu vergeben ſeien. : 
` Gemeindevath Rudolf v. Guneſch referirt hierauf 
über die Vergrößerung der Reſervoirs der 
Hochquellenleitung am Rofen h iael, auf der Schmelz 
und am Wienerberge. Die Reſervoirs follen zus 
fammen einen Faſſungsraum von 1,700,000 Eimer ers 
halten. Die Koften betragen für das Roſenhügler Ree 
ſervoir 778,000 fl. für das Schmelzer Reſervoir 744,000 fl., 
für das Wienerberger Reſervoir 300,000 fl., zuſammen 
1,822,000 fl. 

Nach einer längeren Debatte wurden die Anträge der 
Kommiſſion mit 84 gegen 6 Stimmen angenommen. 

n der hierauf folgenden vertraulichen Sitzung 
referirt Gemeinderath Dr. Lederer Namens der Lagers 
haus⸗Kommiſſion über den Antrag derſelben auf eine 
dreimonatliche Kündigung, aber ſofortige Suspendirung 
des Lagerhaus⸗Verwalters Ludwig Roſenbach und 
Erſetzung desſelben bis zur Ernennung des künftigen 
Verwalters durch den ſtädtiſchen Rechnungsrath Faber 
und den erſten Kaſſier des Lagerhauſes Kamillo Hell. 
Ferner beantragt der Referent die Ausſchreibung eines 
Konkurses zur Beſetzung dieſes ſo wichtigen und einfluß⸗ 
reichen Poſtens. Der Thätigkeit, der Geſchäftskenntniß und 
dem Talente des r Roſenbach ließ der Referent volle 
Gerechtigkeit widerfahren; jedoch die Begünſtigung ein⸗ 
gms Geſchäftsleute bei der Belehnung, mit denen Herr 
toſenbach früher in R, geitanden, wobei fido 
herausgeſtellt hatte, daß der Belehnungsbetrag wohl ges 
ringer als der Aſſekuranzwerth, aber nicht mit dem reellen 
Waarenwerthe gleich war; die e und Sub⸗ 
ſtituirung der Waaren, ohne daß der Vorſchuß zuxrück⸗ 
gezahlt war; Paſſiva bei einer hieſigen Firma gaben Ver⸗ 
anlaſſung zu dem obengemeldeten Beſchluſſe der Lager⸗ 
haus⸗Kommiſſion, der einſtimmig undohne alle 
Debatte angenommen wird. 

Ferner wird bekannt gegeben, daß der Gemeinde⸗ 
rath Dr. Kühn in den Bezirksſchulrath gewählt iſt. 


Wählerverſammlungen. 


Innere Stadt. Im Feſtſaale der Handelskammer 
fand geſtern Abends eine zahlreich beſuchte Verſammlung 
der Wähler des dritten Wahlkörpers ſtatt. Der Obmann 
des Stadtausſchuſſes, Herr Joſef Matzenauer, er⸗ 
öffnete dieſelbe mit der Mittheilung, daß an Stelle des 
zur Ausloſung gelangenden Gemeinderathes Dr. Karl 
Hoffer eine Neuwahl vorzunehmen fet. 

Nachdem die Gemeinderäthe Nikola, Späth und 
Dr. Berg zu Vorſitzenden berufen wurden, nahm Dr. 
Karl Hoffer das Wort und beſprach in Kürze die wich⸗ 
tigſten Kommunal⸗Angelegenheiten. Auf eine Interpellation, 
warum im Gemeinderathe keine Sektion beſtehe, deren 
ausſchließliche Aufgabe es wäre, die Entlastung der 
Steuerträger thunlichſt zu fördern und eine ger hte 
Steuervertheilung zu veranlaſſen, bemerkte Dr. Govier, 
der Magiſtrat fei in Steuerſachen zumeiſt ausführeldes 
Organ der Behörden und nicht des Gemeinderathes; 
dieſer könne gegen Steuererhöhungen nur petitioniren und 
habe leider häufig von ſeinem Petitionsrechte Gebrauch 
machen müſſen. ME 

Der Antrag eines Wählers, Dr. Hoffer fet mit 
Akklamation als Kandidat aufzuſtellen, wurde géi pia 
angenommen. D 

Landſtraße. Die geftern ſtattgefundene allgemeine 
Mählerverfammlung wurde um halb 8 Uhr von dem 
Bezirksvorſtande Weißenberger mit der Mittheilung 
eröffnet, daß im Bezirke heuer fünf ama und eine 
Ergänzungswahl vorzunehmen find. Die Verſammlung 
überträgt dem Gemeinderathe Huber den Vorſitz. Nadz 
dem der Vorſitzende die Kandidaten der verſchiedenen 
Vereine des Bezirkes verleſen, betraten die einzelnen Des 
werber um ein Mandat die Tribüne. 

Gemeinderath Ritter v. Khunn erklärt über An⸗ 
dringen zahlreicher Wähler, neuerdings ein Mandat an⸗ 
nehmen zu wollen. Bezirksvorſtand Weißenberger 
glaubt dem Bezirke beſonders dienen zu können, wenn 
er Mitglied des Gemeinderathes iſt und erſucht daher um 
ein Mandat. e 2 

Gemeinderath Hügel, als Kandidat für den 
1. Wahlkörper, weiſt aj feite vieljährige Thätigkeit in 
der Gemeindevertretung hin und ſpricht ſein Bedauern 
aus, nur felten als Referent im Gemeinderathe zu eta 
ſcheinen. Dies ſei dadurch zu erklären, daß alle wichti⸗ 
geren Referate h immer in den Händen derſelben Pere 
ſonen befinden. e nis 

Auf eine Interpellation, warum der Kandidat, der 
früher durch den 3. Wahlkörper gewählt wurde, nun im 
1. Wahlkörper kandidire, erwidert Gemeinderath $ it gel, 
daß für ihn ein Unterſchied zwiſchen den einzelnen Wahl⸗ 
körpern nicht beſteht und beſtehen kann. (Beifall.) Auf 
eine weitere Interpellation, warum der Kandidat an 
der Fraktion Linke ausgeſchieden fei, bemerkt Hügel, er 
ſei aus dieſer Fraktion ausgeſchieden, um dem Bürger⸗ 
meifter Dr. Selber, den er perſönlich hochſchätze, feine 

timme zu geben. $ i : 

Gemeinderath Holly erwidert, daß ein Austritt 
aus der Fraktion ear durch die Wählerſchaft bewilligt 
werden konnte. (Stürmiſcher Widerſpruch.) 

uj: dee Fee 

i r it! LOCIE ` > 

W Gi 19 5 erger (Greißler) bemerkt, es fet 
auffällig, daß der Kandidat die Fragner von Wien in 
einer Verſammlung ruiniren zu wollen erklärte und 
dieſelben als Blutſauger bezeichnete. (Unruhe.) Ich 
will die Gelegenheit benützen, den Kandidaten zu fragen, 
ob er in der Zeit der Schwindelbanken niemals 

Schweigegeld genommen. (Große Unruhe.) ` JS 

Gemeinderath Hügel: Ich kann dieſe eigentlich 
gar nicht hieher gehörige Interpellation nicht anders, als 
mit der Bemerkung erwidern, daß ich Jeden, der be⸗ 
hauptet, ich hätte ein Schweiggeld genommen, als Lügner 
bezeichne. (Beifall auf einer Seite des Saales. Große 
Unruhe. 4 DZE 

Wätler Grienberger (ſchreiend und fih in den 
Vordergrund drängend): So, ein Lüger! werde 
Sint etwas vorlejen! (Stürmiſche Unterbrechung. Rufe e. 
Schluß! Schluß!) : A 


Gy will, wie bisher feit 12 Jahren im Gemeinde⸗ 
iv die Aufhebung der drei Wahlkörper wirken. 
zie die Ergänzungswahl kandidirte Herr Karl 
Sait in, der für Sparſamkeit, ſtrenge Kontrole, Auf. 
hehung des Wahlkörper⸗Syſtems und Entlaſtung des Gee 


b 
ia“ í 


mi bidet hes wirken will. : Ą 
Simmtliche Kandidaten wurden mit Akklamation 
für die Fendidaten der Verſammlung erklärt. 


efſtadt. In den Gaſthauslokalitäten „zur 
Wien“ fand geſtern Abends eine — gut befudje 
meine Wählerverſammlung ſtatt. Bezirksvorſtand 
JLoidold eröffnete dieſelbe mit der Mittheilung, 
ens des zweiten Wahlkörpers eine Neuwahl für 
Austritte beſtimmten Bürgermeiſter Dr. Felder 
ens des dritten Wahlkörpers eine Ergänzungs⸗ 
einjähriger Funktionsdauer für den mit Tod 


: ra der Wahl im zweiten Wahlkörper bringt der 
Heglelsvorſtand das folgende von dem Bürgermeiſter 
Folder an ihn gerichtete Schreiben zur Verleſung: 
„Hochgeehrter Herr Bezirksvorſtand! Mein Gute 
mich, nach nahezu zwanzigſähriger Dienſtleiſtung 
utlichen Leben zurückzuziehen, ift- durch mir 
ehrenvolle Kundgebungen bet ¡der kürzlich ſtatt⸗ 
en Bürgermeiſterwahl dermalen unausführbar ges 
orden. Ich habe nun nach den Beſtimmungen des 
Someinbeltatuts das Amt zu führen, ungeachtet gegen⸗ 
tig mein Mandat als Gemeinderath erliſcht. Ich eve 
weite nun gerne dieſen Anlaß zu erklären, daß es mir 


N. 
ſchhuß, 


po. öff 


kuſſton 


i 


6 
Kandidat möge im Intereſſe der Approvifionitung 
im Gomemberathe für die Förderung der Bewäſſerung 


zangenen Gemeinderath Young vorzunehmen tt. | 


gen und nach ſtattgehabter 


Schweitzer“ in folgendem Kommuniqus veröffentlicht: 
„Wenn es wirlich zur Beruhigung furchtſam aufgeregter 
Bewohner des Wiener Waldes nothwendig iſt, wollen wir 
die Verſicherung nicht unterlaſſen, daß kein aus der k. k. 
Menagerie in Schönbrunn ſeit dem letzten Herbſte flüch⸗ 
tiger, junger Löwe im Wiener Walde Rehe zerfleiſcht 
haben und noch anderes Unheil anzurichten geſonnen ſein 
kann, weil die beiden alten Löwen der Menagerie — einen 
jungen Löwen beſitzt dieſelbe nicht — nach wie vor wohl⸗ 
verwahrt hinter Schloß und Riegel ſitzen. Freilich hätten 
ſich die beunruhigten Gemüther die Frage ſelbſt beant⸗ 
worten können, ob denn ein junger Löwe die Winter⸗ 
monate ſeit dem letzten Herbſte im Schnee des Wiener 
Waldes auszuhalten vermochte.“ Dies die offizielle Bee 
ruhigung. Gegen die letztere Bemerkung dürften Zoologen 
allerdings Einiges einzuwenden haben; doch gleichviel, 
wir hatten das Wort nur im Namen der geängſtigten 
„Sommerfriſchler“ genommen und dieſen wird es vollauf 
genügen, daß der Löwe, wie geſagt, nur eine Ente iſt. 

* (Der Kardinal Fürſterzbiſchof Dr. Kutſch⸗ 
ker) iſt geſtern Abends um 6 Uhr mit dem Kourierzuge 
der Südbahn aus Rom hier eingetroffen und hielt eine 
halbe Stunde ſpäter unter dem Geläute ſämmtlicher 
Kirchenglocken des erſten Bezirks ſeinen feierlichen Einzug 
in die hellbeleuchtete und von Andächtigen überfüllte 
Dom⸗ und Metropolitankirche zu St. Stefan. Bei dem 
Rieſenthore wurde der Kirchenfürſt von dem hochwürdigen 
Herrn Weihbiſchof Angerer, dem geſammten Domkapitel, 
der Säkular⸗ und Regulargeiſtlichkeit von Wien empfan⸗ 
Begrüßung unter porate 
in 


tragung des Kreuzes durch das Mittelſchiff i 
A en und von hier zum Hochaltar geleitet. 
er Kardinal hielt unter Chor⸗Muſik⸗ und Orgel⸗ 


begleitung einen Gottesdienſt ab, der bis 7 Uhr dauerte. 
Nach Beendigung der kirchlichen Feier verließ der Kar⸗ 
dinal in derſelben Begleitung wie bei ſeinem Einzug den 
Dom und begab ſich in das fürſterzbiſchöfliche Palais, der 
nach vielen Hunderten zählenden Menſchenmenge, die Spa⸗ 
lier bildete, den Segen ertheilend. 

* (Gasbelenchtung in Eiſenbahn⸗Waggons.) 


Eine intereſſante Neuerung wurde vorigen Freitag auf 


der Kaiſer Ferdinands⸗Nordbahn eingeführt. Bei dem in 


der Nacht von Krakau nach Wien verkehrenden Zuge 


des Ma: ai wirken. 

die Kandidatur des Bürgermeiſters Dr. Felder 
wiet hierauf einſtimmig mittelſt Akklamgtion KEE 
und es findet eine weitere Wahlbeſprechung des zweiten 
Wahllörpers nicht mehr ftatt. Ebenſo erklären die Wähler 
bes dritten Wahlkörpers von einer weiteren Wahl 


Helpretung Amgang nehmen zu wollen 


Igaſſe.) Die 


wurden nämlich ſämmtliche Waggons mit Gas beleuchtet. 
Die Probe fiel ſo befriedigend und ohne Störung aus, 
daß die definitive Einführung dieſer Beleuchtungsart ernſt⸗ 
lich geplant wird. ee es 

* (Das Polizei⸗Gefaugenhaus in Der Stern⸗ 
bodoffigióje „Korr. Schweitzer“ verſichert 


versoh 
Zustel 
JĄ Kii 

Ur d 
Wise! 
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ibin lebten Kreuzer verloren haben, zahlte die Anglo- nicht ſonderlich, den Kopf hängen zu laffen und auch in hauſes. 8 gen Errichtung des neuen Polizei⸗Gefangen⸗ b 
hy Deag Gulden Schweiggelder. (Unbeſchreiblicher Lärm | ernftefter Zeit kolportirt es feine ſchlechten, feine furcht⸗ * (Ein Arbeiter ⸗Strike.) Geſtern Morgens haben | N de 
im Saale. : N Ą ` ; d : 5 S S 
Rufe von der Rechten: Das ift unerhört! wh Wie. Und wer find die Opfer, die biefes Mal wie man uns mittheilt 25 Spenglerarbeiter die Fabrits⸗ 8 
Abtreten! rój von dem Bolis- dem Saile: und dem Orcheſterwitz lokalitäten des Herrn Haardt, Leopoldſtadt, am Tabor, u 
der Vorſitzende ſchwingt vergeblich die Glocke. betroffen werden? Der neue Papſt, Herr Baumeiſter und verlaſſen. Als Motiv dieſes Schrittes bezeichneten die G 
| n $ uberi Wahren Sie bie parlamens | — die Makkabäer. Pecci hieß noch vor acht Tagen Leo Strikenden ihre Unzufriedenheit mit der Entlohnung, je 
giſche Freiheit, meine Herren! É rei i i ; ; Fee 2 ee 3 S D 
a Geoßer Lärm im Saale. der Dreizehnte nd Wien behauptete, im Vatikan feien welche trotz täglich elfſtündiger Arbeit und angeſtrengteſter i g 
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bin, welche Urſachen ihn vermocht haben, ſein den Baumeiſter gewiß nicht entbehren.“ — Die wache ſtatt. Aus dem uns von Seite des Feſtkomites ¿us t 
Ke i as col La złe 04 Makkabäer, das empfand wohl die Majorität des gekommenen Programme dieſes Jeſtabends haben wir p 
VCCV%%%%%%%% ½½ ses Satan E 
een Oppofition vollzogen hat. Die Gerichts⸗ gedehnt und dieſer Umſtand verführte einen bójen Mund des k. k. Hofopernorcheſters, des Sieste der Wien ł R 
gundlungen des vergangenen Jahres haben bewiejen, zu folgender Bemerkung: Der Librettiſt war ein Jude, des Männergeſangvereins „Arion“, des „Erſten Wiener 
daß Dirie: een zu unſeren Gunſten entſchieden iſt. der Komponiſt ſtammt vom Juden, die Makkabäer ſind Zitherklubs“, ſowie noch weitere hervorragende Kunſtkräfte, i | 
em De. SEE einige Interpellationen unter Juden und die Muſik ift jüdiſch — warum ift es denn bereitwillig pu ee A | 
Beifall antwortet hatte, kandidirt Herr Dr. Kapell Niemandem eingefallen, die Partitur zu beſchneiden? A iento dee | 
nonn; ev fpricht fein Bedauern über die in der Berz * (Hof: und Berfonalnachrichten.) Sonntag, | gen 28. d., Nachmittags 7 Uhr, Vortra AR l 
Sammlung auśógejprohenen Verdächtigungen gegen die den 8. März, findet ein Ball bei Hofe ſtatt. — Die kreichiſcher Lehrerinnen: Die Frauen als Mit eite Pitera $ 
GommunaleBerwaltung aus. Dies ruft einen neuen Kaiſerin hat vorgeſtern Abends 8 Uhr den apoſtoliſchen an den Rulturaufgaben Fräulein e $I il gael | i t 
Siuem und heftige Unterbrehungen hervor. Dr. Kapell⸗ Nuntius Erzbiſchof, Yacobint empfangen. — Das Donnerſtag den 7 März, Nachmittags 51 Uhr Si d i ( 
ien ſchließlich, damit nicht Dr. Lueger gee ce 9 — en, keria T 15 55 EI afie Air. 2. Vortrag: Die fotratijde Ceprmetbodo. Frå 
meint zu haben. ; E ene Bulletin lautet: „Der Kranke hat in der | [ej i ils) — $ ärz ni ie Vorſte⸗ 
Bum Schluß beſchließt die Verſammlung, teine mete Nacht gut geſchlafen, ift heute viel friſcher. Die Lähmungs⸗ PE wiede Schülerinnen füt biet eee gie ` 
tere Wähler⸗Verſammlung mehr einzuberufen. erſcheinungen beginnen ſich zu beſſern. Dr. Löwenfeld.“ * (Gin Unglücksfall auf der Donan.) Mr ‘ 
Mariahilf. In der geſtrigen Wahlbeſprechun (Der Löwe im Wiener Walde) ift alfo doch 25. d. M. Nachts fuhr der in der Brigittenau, Jäger⸗ i 
bed 5. Wahlkörpers kandidirte undchjł Gemeindetath nur eine — Ente. Wir haben gleich geftern, als wir das ſtraße 119 wohnhafte Wälder Johann Leirer mit fein 
sóledtez zur Wiederwahl. Für DI SEGEN Gerücht verzeichneten, wornach ein junger Löwe aus der beiden Töchtern Tata und Leopoldine, diefe 26 Jahn. | 1 
e DA CA 10h HE o 115 D w Schönbrunner Menagerie entkommen fein und im Wiener Gui sr dam Ali EN ci Prena | | 
b pis A der Wahlkörper wirken will, Beide Walde ſein Unweſen treiben ſollte, die Bemerkung daran Brigittenau. Das Fahrzeug, das fare beschädigt wan | 
min von der Verſammlung als ihre Kandidaten pros geknüpft, daß wir es Jedermann überlaſſen, dieſe ohne daß dies von den vier Perſonen bemerkt worde. 1 
ger ES? Schreckenskunde mit ungläubigem Lächeln aufzunehmen. Ua a ño bald RUS SU KE N die ‘ 
Neubau. In der geftrigen Wahlbeſprechung der Auf unfere gleichzeitige Anregung hat fih auch bie Lei- nn ee sl + | 
Dábler des 3. Wahlkörpers tandidicte junddjił Gemeinde, | tung dev Menagerie mit anerkennenswerther Geſchwindig⸗ OEM He om OAT YN neu ker bos i 
sob ea OF nit e WE, et ve, keit veranlaßt gefunden, die gewünſchten beruhigenden | ringenden Perſonen herbei, machten ſchleunigſt zwei Kähne i 
/ drga nt | | 


Leirer ſlarb aber am nächſten Vormittag in Folge dieſes 
Unfalles. Die beiden Schweſtern Lewer und der Schiff⸗ 
mann Gur befinden ſich außer Gefahr. 

* (Ein kleiner Flüchtling.) Der neunjährige 
Ingenieursſohn Eugen S. ift vorgeſtern Vormittags 
innerhalb kurzer Beit feinen Eliſabethſtraße Nr. 7 woh⸗ 
nenden Eltern zum dritten Male cnuvidjen. Spät Abends 
wurde der Knabe mit ganz durchnäßten Kleit und nor 
Kälte zitternd in Hernals am Ufer der wis aufgegriffen 
und auf das Polizeikommiſſariat in Ottakring gebracht. 
Der Kleine erzählte, daß er in der Dunkelheit in den 
Alsbach geſtürzt fet, fi) jedoch ſelbſt wieder gerettet habe. 
Noch im Laufe der Nacht wurde der nabe ſeinen Eltern 
übergeben, i 

* (Ein verſchwundener Juriſt. Der Juriſt 
Hugo v. Beſtiani fuhr am 19. d. M. mit dem Kourlerzug 
der Staatsbahn von Preßburg nach Wien und iſt ſeither 
verſchollen. Die Angehörigen desſelben, die uber das my⸗ 
fteriöfe Verſchwinden des jungen Mannes in größter 
Sorge find, haben die Hilfe der hieſigen Polizei⸗Direltlon 
behufs Eruirung des Aufenthaltsortes Beſtlanrs in Ans 
ſpruch genommen. Doch bisher hatten die poltzeilichen 
Recherchen keinen Erfolg. Es konnte nicht einmal fontatirt 
werden, ob der in Rede ſtehende Juriſt auch richtig, wie 
es in ſeiner Abſicht war, in Wien angekommen iſt. Der 
Verſchwundene iſt von großer Statur, hat einen Anflug 
von Schnurr⸗ und Backenbart, ein fingerbreites, länglich s 
rothes Muttermal auf einer Wange und eine ziemlich 
ſcharf gebogene, große Naſe. Eine Belohnung von 100 
Gulden wird Demjenigen zugeſichert, der über den Auſent⸗ 


halt Re Vermißten eine Auskunft zu geben in der 
iſt. 
Lage N Falſchung von Riskontis,) Der Schuh⸗ 


enzel Schule, Neulerchenfeld, Liebhardgaſſe 16 
He wurde vorgeſtern Nachts in der innern Stadt 
verhaftet, weil er auf Grund eines gefälſchten Lotto⸗Ein⸗ 
lagsſcheines, auf einen Ternogewinn lautend, dem Salz⸗ 
grieg Nr. 9 wohnhaften Gaſtwirth A. Seiwald, einen 
Geldbetrag entlocken wollte. Schulz it dringend verdächlig, 
DE bey Betrügereien im Laufe der letzten Wochen 
ve u haben. 
i, J ein i eſtohlener Spferſtock. Aus dem 
polniſch⸗iſraelitiſchen Belbaufe in der Leopoldſtadt, kleine 


macher 
wohn 


Ankergaſſe Nr. 2, wurde vor einigen Tagen ein kleiner 
pureed aus Gifenbled, in welchem ſich einige Gulden in 
Silber⸗ und Kupfermünzen befanden, geſtohlen. Gir i 
Schneidergehilfe wird verdächtigt, dieſen Diebſtahl verübt i 


A 1 SÉ Angeſchuldigte iſt derzeit unbekannten 
ufentbattes. 2 aa A 

* (Zebensüberdrüffig.) Die Mehlverſchleißers⸗ 
Gattin Friederike Waghingis, Bürgerſpitalgaſſe Nr. 21 
wohnhaft, hat ſich vorgeſtern Vormittags auf dem Dach⸗ 
een R ebe EE Das, Motiv, 
welches die 59 jährige Frau zum Selbſtmorde getrieben, tik 
nicht bekannt. 
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Wien, 26. Februar. 

In der neulichen Orient⸗Rede des Fürſten Bismarck 
befand ſich eine Stelle, welche durch ihre Dunkelheit alle 
Interpreten zur Verzweiflung brachte. Dieſelbe handelte von 
der Erbtheilung der Türkei und faßte alle Eventualitäten 
einer ſolchen in die beiden Worte: „Beati possidentes“ zu⸗ 
ammen. Ein europäiſcher Krieg, demonſt rirte der deutſche 
kotki, gehöre zu den Unwahrſcheinlichkeiten, denn es 
fet ſehr fraglich, ob eine europälſche Macht den ruſſiſchen 
Sieger von ſeinen türkiſchen Eroberungen abdrängen werde, 
um an ſeiner Stelle die Verantwortlichkeit für die Slaven 
auf der VBalkan⸗Halbinſel zu übernehmen; Rußland aber 
werde ſeinerſeits zufrieden ſein mit dem Bewußtſein des 

„Beatus possidens“, d. h. mit der That} ache des Beſitzes. 
„Wie ſtockruſſiſch dieſer Bismarck ift!” riefen bei der Lectüre 
bieſer Stelle die Einen, „Welch tieffinnige Prognoſe er ent⸗ 
wickelt!“ die Anderen. Und den Dritten endlich ſchwante da⸗ 
bei, daß über den geprieſenen Tiefſinn hinaus der Wink des 
deutſchen Staatsmannes eine doppelte Schneide et daß 
Fürſt Dismard wol gar das Sprüchlein: „Sei im Beſitze 
und du wohnſt im Necht“ als Regel in den internationalen 
Codex einführen wolle. Dem Diplomaten, dem die Vater⸗ 
ſchaft des geflügelten Wortes: „Macht geht vor Recht“ zu⸗ 
geſchrieben wird, ftand es ja nicht ſo übel zu Geſichte, wenn 
er den Defig als Maßſtab des Rechtes, die Gewalt als den 
Titel des Beſitzes proclamirte. 

Unterdeſſen kam das Verlangen des Grafen Andraſſy, 
daß ihm ein Credit von ſechzig Millionen für Kriegszwecke be⸗ 
willigt werde, zu Tage. Alle Welt, mit Ausnahme des 
officiófen Heerbannes, ſchüttelte den Kopf zu dieſer verſpäte⸗ 
ten K raftentwicklung, d denn man fragte ſich mit Recht, wel⸗ 
chen Zweck ſie eigentlich verfolge. Wollte Graf Andraſſy den 
Ruſſen auf dem Schlachtfelde entgegentreten, ſo genügte das 
Doppelte jenes Credites nicht, um ihn dazu in Stand zu 
ſetzen; wollte er ſeine Autorität auf der Conferenz verſtär⸗ 
len durch den Hinweis auf die bewaffnete Macht, die zu 
ſeiner Verfügung ſei, ſo reichte auch zu dieſem Zwecke die 
Summe von ſechzig Millionen nicht aus. Was bedeutete alſo 
jene unter dem Geknatter aller officiófen Zeitungsſalven ver⸗ 
kündete und infcenirte Ereditforderung? Lag in ihr ein ernſter 
Sinn oder war fie blos ein ritterliches Spiel? 

Die Philologen pflegen, um eine ſchwierige Stelle in 
einem alten Autor zu ergründen, eine Parallelſtelle aus 
einem andern Schriftſteller mit ihr zu collationiren und ſo 
den richtigen Text durch Vergleichung herauszufinden. Dieſes 
Verfahren, auf Bismarck's Formel „ Beati possidentes“ und 
Andraſſy's Sechzig⸗Millionen⸗Credit angewendet, ergibt ein 
überraſchendes Reſultat. Was Bismarck fager wollte, wird 
ſofort klar. Wer an der Erbſchaft der Tüfrkei betheiligt fein 
will, muß ſich vorher eines Pfandes verſichern, das ſeinen 
Titel auf die Hinterlaffenfdjaft außer jeden Zweifel ſetzt, 
lehrte der Staatsmann an der Spree. Und ſein College an 
der Donau verſtand ihn mit jener Sagacitát, welche die 
Freundſchaft den Menſchen verleiht. Graf Andraſſy begehrte 


Morgenblatt. 
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den Credit von ſechzig Millionen, um ſo viele Truppen in 
Marſchbereitſchaft zu haben, als zur Occupation von Bos⸗ 
nien und der Herzegowina erforderlich ſind, verſteht ſich nur 
derjenigen Partikeln dieſer beiden weiland türkiſchen Pro⸗ 
vinzen, welche nicht vorher den Serben und Montenegrinern 
von der ruſſiſchen Großmuth überwieſen ſein werden. Zu 
dieſem Zwecke genügt die Summe, welche Graf Andraſſy be- 
anſprucht, um jo gewiſſer, als in jenen Gegenden ein Wider⸗ 
frand gegen die Beglückung durch öſterreichiſche Oecupations⸗ 
Truppen nicht zu beſorgen ſteht. Zwar ſträubt ſich überall 
das patriotiſche Gefühl gegen eine derartige Verwendung 
unſerer ohnehin kargen Mittel; die Börſe bekommt böſe 
Ahnungen, und der ſimpelſte Lalenverſtand ficht ein unrühm⸗ 
liches Capitel aus der Geſchichte Schleswig⸗Holſteins vor 
ſeiner Erinnerung aufſteigen. Alle wahrhaft politiſchen Argu⸗ 
mente ſchreien förmlich auf gegen dieſen Verbrauch unſerer 
materiellen Kräfte. Was ate? Fürſt Bismarck gab die 
Parole aus, und ſie wird prompt an der Donau eingehalten. 

Oder kam ſie etwa nicht von Berlin? Vielleicht leugnet 
es dieſer oder jener Officiojus; allein wir wiſſen es beſſer. 
Der Rath einer ſogenannten Parallel: Occupation ift unſerem 
Gabinet von Dem BW Bismarck ſchon vor Jahresfriſt 
ertheilt worden. Damals aber ſchäumte die öffentliche Mei⸗ 
nung in Oeſterreich Ungarn wie ein Wildbach gegen eine 
ſolche Zumuthung auf, und man ließ die Sache einſtweilen 
auf ſich beruhen. Die völlige Vernichtung der Türkei hatte 
man ja doch m des Drei⸗Kaiſer⸗Verhältniſſes — der 
Ausdruck Drei⸗Kaiſer⸗Bündniß iſt obſolet geworden — un⸗ 
verbrüchlich beſchloſſen, und der Moment, caleulirte man, 
ſei unabwendbar, in welchem das Zugreifen nach dem türki⸗ 
ſchen Erbe gleichſam ein logiſcher Zwang ſein würde. Dieſen 
Moment glaubt man nun auf dem Ballplage gekommen, 
zumal der Souffleur an der Spree bereits das Stichwort 
ausgegeben 11 Wollt ihr auf der Conferenz oder auf dem 
Congreſſe, fo lautet dieſes Stichwort, mit gehörigem Nach⸗ 
drucke auftreten, ſo müßt ihr im Hanſe des Erblaſſers 
einen Platz mit Beſchlag belegen. Nußland hat ſich in dem⸗ 
ſelben faft ſchon vom Keller bis zum Dache eingeniſtet; Eng⸗ 
land hält mit ſeiner Flotte an den . für euch 
bleiben alſo noch Bosnien und die Herzegowina. Beati 
possidentes! Verharrt ihr aber draußen vor der Thür, ſo 
„diſtaneirt“ ihr det ſelbſt, und man geht über euch am 
grünen Tiſche zur Tagesordnung über. 

So ſingen die Sirenen dem Grafen Andraſſy in die 
Ohren, und er macht es leider nicht wie Odyſſeus, der ſich 
ſeine Gehörorgane mit Wachs verſtopfte. Wir aber wiſſen 
jetzt, trotz des Geraſſels, das die papierenen Säbel in der 
Wollzeile verführen, wozu man von uns jene ſechzig Mil⸗ 
lionen begehrt. Und wir ſagen auch „Beati possidentes“, 

aber wir ſagen es in völlig anderm Sinne als der Reichs⸗ 
kanzler in Berlin. Bei uns lautet die Ueberſetzung: „Glück⸗ 
lich, wer mit feinem Beſitze zufrieden iſt!“ Es dürſtet uns 
nicht nach neuen Provinzen, und an Slaven haben wir keinen 
Mangel. Mit Rußland im wd, Mit in in Duplo nad) feembent Gute. A MIN a ei nach fremdem Gute zu 
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Feuilleton. 


Ein ſieilianſſcher Philoſoph. 
Bringt der Süden oder der Norden ſtärkere Menſchen 
hervor? Wer die Laſtträger in den Hafenſtädten der Lez 
vante und die engliſchen Matroſen mit den Schiffsladungen 
hantieren geſehen, zögert mit der Entſcheidung. Weit ſchwie⸗ 
riger wird die Löſung der Streitfrage gar bei geistigen Lei⸗ 
tungen. Zwiſchen dem Geſtaltenreichthum Homer $ und 
Shakſpeare's, der Gefetz⸗Auffindungsgabe Galileis und Kep- 
bers, der Melodienfülle Roſſini's und Mozart's ſchwankt 
das Zünglein an der Wage. Selbſt in der Malerei können ſich 
die Niederländer neben den Italienern ſehen laſſen. Und fo 
get es in jedem Punkte. Für jeden Sieg, den der Süden in 
der Römerzeit davontrug, rächte ſich der Norden mittelſt der 
Völkerwanderung. Hat ſeidem der Süden mittelſt ſeiner Reli⸗ 
gion den Norden geiſtig unterjocht, ſo nahm der Norden mit⸗ 
telft feiner Philoſophie den Süden gefangen. Doch kaum hal- 
ten wir den Süden darin für überwunden, ſo ſteht er be⸗ 
reits auf eigenen Füßen. Es ift Sicilien, das Land der 
Maffia und des Schwefels, das uns in Benedict Caſtiglia 
einen philoſophiſchen Neuerer geſchickt hat. 
€imutlihe Philoſopheme laſſen fiğ auf die materiali- 
ſtiſche oder idealiſtiſche Weltauſchauung zurückführen. Ent 
weder yen es: Die Außenwelt ift real und die Sinnesein⸗ 
drücke, die fie im Menſchen hervorbringt, entsprechen den 
Dingen ſelbſt, wie die Senſualiſten und Naturforſcher mei⸗ 
nen. Oder es heißt: Die Außenwelt iſt ein bloßer Gehirn⸗ 
vorgang und wird von unſerem Selbſtbewußtſein erzeugt, 
wie ſämmtliche Idealiſten von Descartes bis Schopenhauer 
behaupten. Beide Weltanſchauungen nennt Caſtiglia verfehlt, 
weil fie den Menſchen als Atom, als Einzelweſen behandeln, 
was er den erſten Geſichtspunkt nennt. Allein jeder Philo⸗ 
fev, mag ev nun die Außenwelt oder das Selbſtbewußtſein 

18 Erſtes ſetzen, thut dies immer in irgend einer Sprache, 
die nicht er, ſondern die Geſammtheit vor ihm geſchaffen hat. 
Man muß ‘alfo den Menſchen als einen Theil eines Coffectiv- 
weſens betrachten, was Caſtiglia den zweiten Geſichtspunkt 
nennt. Die Sprache iſt die unzerreißbare Nabelſchnur, wo⸗ 
durch der Menſch mit der Geſammtheit zuſammenhängt. Loquor, 
ergo sum, denn ein Denken obne Worte ift ein Undina. 
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für Frankreich: bei uns 11 fl., bei Aug. Ammel 
in Paris und Strassburg und bei der Agence Havas 
in Paris, gu rue Notre Dame des Victoires: 29 Fr. 50 Ct. ; 
für die Schmelze bei den Postiimtorn 20 Fr. 60 Ct., 
bei uns 11 fl. für Spanien u. Portugal: bei une 
11 fl., bei B. Liechti, Chef d. Zeit.-Bur, in Bern, 28 Fr, 
Bo Ch; Di «England: bei uns 11 fl., bei A. Biegle, 
110 Le: derbai Street E. C., London: 23 Sh.; daselbst 
für die engl. Colonien mit Zuschlag "des eng- 
lischen Portos; für Nordamerika: bei una 
11 fl., bei E, Steiger, 22 and 24 Frankfort Street in 
Newyork, 6 Doll. 110 Cis, Gold (per German closed 

Mail); für dio Teiwkei und Sriechenland: 
beim PFostamte in Wien 5 fl. 97 kr., daselbst auch für 
E Egypten 6 fl. 50 kr 


1878. 
SE 
concurriren, ift unfer Ehrgeiz nicht, und Credite für unab⸗ 
ſehbare Abenteuer auf uns zu nehmen, gebietet weder der 
Patriotismus, noch geſtattet es Wiere Finanzlage. Wir 
legen gewiß nicht geringen Werth auf Deutſchlands Freund⸗ 
ſchaft, aber wenn ſie ſich nicht anders manifeſtirt als da⸗ 
durch, daß ſie uns zu Donquigoterien der gefährlichſten Art 
ermuntert, fo erlauben wir uns, das „Beati possidentes* 
nach unferer Manier zu verstehen und nicht nach derjenigen 


des Fürſten Si AN) 
Oeſterreichiſcher Reichsrath. 
Wie n, 26. Februar. 


Die Abſtimmung über den E welche 
in der heutigen Sitzung des A geordnetenhauſes ſtattfand, 
hat das erwartete Reſultat ergeben. Die Anträge der Aus⸗ 
ſchuß⸗Majorität, nach denen die Petroleumſteuer für das 
inländiſche Product ganz zu erwerfen, das eingeführte 
Petroleum aber mit einem Zollſatze von 3 fl. per Preiera 
Centner zu belegen iſt, wurden mit 165 gegen 107 Stim⸗ 
men angenommen, nachdem zahlreiche Mitglieder der Linken 
ſich der Abſtimmung enthalten 5 tten, weil fie durch den Clubs 
beſchluß verhindert waren, fo wie fie es wünſchten, für den 
Minoritäts⸗Antrag zu ſtimmen. A die Anträge der Regie⸗ 


rung erhob ſich während der ganzen Debatte keine einzige 
Stimme, mit Ausnahme jener des Finanzminiſters, und eine 
einhellige Verwerfung dieſer Anträge wurde dem Miniſterium 
nur dadurch erſpart, daß der Präfident zuvorkommend ſich 
weigerte, den Fandrlik'ſchen Antrag, welcher die Regierungs⸗ 
vorlage aufgenommen hatte, zur Abſtimmung zu bringen. 
Indeſſen iſt auch ohne dieſe Formalität die Meinung des 
Hauſes hinlänglich zum Ausdruck gekommen, denn die ge⸗ 
ſammte überaus ſtattliche Minorſtät war für den bisherigen 
Zollſatz von 1 fl. 50 kr. Die Stimme des Freiherrn 
v. Pretis, welcher pflichtgemäß noch in letzter Stunde die 
Regierungsvorlage vertrat, berhallte ungehört wie die Stimme 
des Rufenden in der Wüſte. Es iſt nicht zu verkennen, daß 
in dem, was der Finanzminiſter vorbrachte, viel Richtiges 
enthalten iſt, namentlich darin mag er im Rechte ſein, daß 
der Petroleumverbrauch Ungarns vielfach unterſchätzt wird, 
und daß ſich das Verhältniß der Einnahmen aus dem Petro⸗ 
leumzoll für Oeſterreich weniger ungiinftig geſtalte, als bei 
den anderen Finanzzöllen; allein diefe Umſtände werden dae 
durch weitaus aufgehoben, daß Bri dieſem Artikel die Steuer 
beiweitem drückender iſt als bei den anderen Conſum⸗ Gegen⸗ 
ſtänden, als insbeſondere beim Kaffee, weil ſie eine Bedin⸗ 
gung der Arbeit, und zwar der Arbeit der am wenigſten be⸗ 
mittelten Claſſen trifft. Dieſes ausſchlaggebende Moment, 
welches mit Recht in allen Reden für den Minoritäts⸗ Una 
trag wiederkehrte, wurde weder von Herrn v. Pretis noch 
von dem Berichterſtatter der ajorikit, Suef, widerlegt; 
der Letztere fiegte überhaupt nu dadurch, daß er, ganz ent⸗ 
gegengeſetzt der Auffaſſung der Regierung, den Pelroleumzoll 
als Schutzzoll für die galtziſche Mineralöl- Production, keines⸗ 
wegs als hervorragende Einnahmsquelle auffaßte, und damit 


Sprache und Vernunft ſind gleichzeitig entſtanden, wie im 
Griechiſchen Logos ſowol Sprache als Vernunft bedeutet. 
Ja, eher dürfte noch das Sprechen vorangehen, wie aus dem 
Lallen des Kindes zu ſchließen iſt. Im Anfang war das 
Wort, ſpricht Caſtiglia mit dem Evangeliſten; doch ſchon vor 
diefem fagte Pythagoras : Der Logos iſt die Welt, und im 
Mimanſa heißt es: Der Laut iſt Brahma. 

Caſtiglia nennt ſeine Methode die philologiſche, wobei 
er den Spuren des Neapolitaners Vico folgt, der ſchon vor 
anderthalb Jahrhunderten die vergleichende Sprachwiſſenſchaft 
ahnte und alles Heil von der Verbindung der Philoſophie 
und Philologie erwartete. Die Dinge ſind ſo, wie die Menſch⸗ 
heit fie nennt: „Le cose sono, come si dicono“. Caſtiglia's 


Betrachtungen gipfeln in dem Keruſpruch: Wort, Begriff, 
Ding. „Dies ſind zuletzt drei Namen für dieſelbe Sache. 


Das Wort ift eigentlich nicht der Begriff und nicht das 
Ding, und dennoch find fie g leichwerthig, überſetzen ſich, ver⸗ 
wechſeln und verwandeln ſich in einander; ſie enthalten die 


drei Welten der Sprachen, der Kräfte und der Stoffe, kurz 
ſie bilden eine Dreieinigkeit, in welcher alle Erkenntnißwege 


über Gott und Welt, Staat und Menſchheit, Geſetz und 
Kunſt, über das Unſichtbare und Unwißbare und über die 
von den Philoſophen ſtets gefuchke und nie gefundene Wahr⸗ 
heit zuammenmünden.“ Go faint es dithyrambiſch in dem 
Büchlein: „Lingua e Amore“. e Vernunft und 
Sprache weich ſind, haben die Philoſophen immer nur die 
Vernunft des Langen und Breiten behandelt und die Sprache 
vernach läſſigt. Es iſt, wie wenn ein Stern ſich plötzlich als 
eine Doppelſonne herausſtellt, ſo daß ganz neue Berechnungen 
gemacht werden müſſen. 

In feinem erſten, 1835 in Palermo erſchienenen Werke: 
„Ueber den Urſprung der (italieniſchen) Sprache“, präludirte 
der Jüngling. Ein Beiſpiel von der weltumgeſlaltenden All⸗ 
macht der Sprache ſind die Nationalitäten. Die Völker ſind 

Naturproducte, inſtinctiv herausgebildet durch die Sprache. 
In der Neuzeit hat die Sprache die Einheit Italiens bewirkt, 
wie im Alterthume die Waffengewalt und im Mittelalter der 
Glaube. In der That haben die griechiſchen Bewohner 
Unter-Stalieng, die Araber Siciliens, die Deutſchen der 
Lombardei und die Slaven im Nordvenietianiſchen ihre Bei⸗ 
träge zu der uralten, ſchon zur Nömerzeit vorhandenen 
Volksmundart geliefert: alle haben fe gemeinſam an der 


Als za ną bed E (gual, Se le rue neue 
Sprache zuerſt in Palermo am Hofe des Stauffers 
Friedrich II. geſprochen wurde, war auch ein neues Italien 


erſtanden. Aendert und verbeſſert ſich die Sprache, verbeſſert 
ſich auch das Denken. Die vollendete Sprache wirkt wie ein 
Bohrer, macht das Gehirn windungsreicher und ſtellte Italien 
an die Spitze der Civiliſation. 

Daß unter dem Regimente der Bourbonen ein ſolcher 
Lerchenſchlag einer freien Seele ertönte, nimmt billig Wunder. 
Dadurch geftaltete fih Caſtiglig's Leben auch ziemlich ſtür⸗ 
miſch. Obwol dem Richterſtande angehörig, wurde er ver⸗ 
dächtig. Nach dem Jahre 1848 mußte der geiſtvolle Gerichts⸗ 
rath nach Frankreich und Sardinien flüchten. Das kleine 
Piemont konnte die maffenhaften Flüchtlinge aus ganz Ita⸗ 
Wenn es nicht berſten wollte, war es zur 
Erwerbung Italiens gezwungen. Und merkwürdiges Zusammen. 
treffen! Das die Nationalitäten⸗Frage zum Lebenszweck 
machende Piemont und Cajtiglin’s von der Sprache aus⸗ 
gehende Weltanſchauung deckten ſich vollkommen. In dem 
neuen Italien brachte er es bis zum Caſſations⸗ Präſidenten, 
und als unlängſt die fünf Caſſqtionshofe in einen einzigen 
zu Nom verſchmolzen wurden, ging Caſtiglia in Penſton. 
Seine Muße benützt er zur Vollendung ſeines Schlußwerkes, 
das aus den verſchiedenſten Sprachen ein . der 
Menſchheit aufſtellen fol. Jedenfalls ſteht ihm der at iſt 
als Schutzengel zur Seite, daß jr fih nie in Nebel ver lieren 
und im kühnſten Gedankenfluge auf ein poſitiv Gegebenes, 
die Stimmen der Völker, zurückziehen kann. 

Noch feien einige feiner Werke kurz erwähnt. „Dante 
ou le Probleme de P’humanjse au moyen-iga. ” Paris, 
Dentu.“ In einer Polemik gegen Lamartine, der Dante 
einen überſchätzten Localpoeten und anticipirten Florentiner 
Zeitungs schreiber genannt hatte, zeigt Caſtiglia, daß Dante 
ein Weltdichter ſei und der Erſte die Theorie der Menſch⸗ 
heit aufgeſtellt habe, indem er in feiner , Monarchie“ zum 

ebeauchten Ausdruck: „die 
Civiliſation des Maca ptes" (eivilitas generis 
humani) anwendet. — „Neues Organum von der Menſch⸗ 
heitswiſſenſchaft.“ Palermo, 1811. In den Benennungen 


und Wörtern ſteckt der Urſprung der Dinge. Die Ordnung 
R, WAŻ In den Sprachen 


Oraanismus vorhan⸗ 


lien nicht verſorgen. 


erſtenmale den ſeither ſo oft 


der Wörter iſt die Ordnung der Dinge. 
ift die Neußeruna der Menſchheit als eines O 


E des Italienerthums gearbeitet. 


Saite 2 


dem Haufe die ſchwächſte 


e Geile abgewann. Die Finanzzoll⸗ 
Debatte ift hiemit brendet, Wo von nun an dürfte der allge⸗ 
meine Zolltarif keine Xb ung mehr erleiden, ſo viele 
Mühe fh auch die verte gef efrcunolide Minorität geben 
mag, die exorbitanteſten Hol-Erhöhungen zu bekämpfen. 
Die Interpellatien der Polen wurde, im Gegen⸗ 
ſatze zu den bisher porów eteter Meldungen, in der heutigen 
Sitzung nicht beauty: t. 


Ahzeordneteuhe use IC XLVI, Sitzung. — Fortſetung 
aus deve Abendblatte.) In der S | al⸗Debatte über den Boll 
tarif í be roten” beantragt nach ber Rede des Finanz: 

E ho oe Gdlub dex Debatte. Dieſer Antrag wird 


ar gen £ omi 


d in Ka ro eingetragenen Abgeordneten 

Fur, Gan $ RAR. "Anger, Dr. Krona wetter 
ERA mit Abg. Fut zun Pet edner. Für die Ausſchußanträge 
ift nur Abg. R. v. Dawontomsii eingetragen. 

Abg. Fur: Ich faſſe den uſammenhang der Finanzzölle 
mit dem Ausgleiche in X Diefelben bilden keine fiscaliſche 
Maßregel, welche für beide chs hatften gleichmäßig iſt, ſondern in 
der That ein Compenfeii Es wäre unverantwortlich von 
der Regierung, wenn d „einmal aufgeworfen, nicht als 
Compenfations-Objecte begangen worden wären, weil das Erträg⸗ 
niß der Zölle nach einen USTA ‚getheilt wird, der mit den Con- 
ſumverhältniſſen nicht net Ich ſtimme ſchon einfach deßhalb 
gegen die Erhöhung de Angle, weil fie einen integrirenden 
Beſtandtheil des Ausgl den ich in ſeiner Geſammtheit 
für bedenklich halte. J = dah die Nachtheile, welche die neue 
Bank⸗Organiſation une Vel drogen zufügen wird, durch alle 
Schub: und Finanzzöll⸗ choben werden. Diefer Ausgleich 
ift nicht dazu benüßt mo um auf politiſchem und wirthſchaftli⸗ 
chem. Gebiete einen Fo i TE; zieten. Man hat es abgelehnt, 
die Frage der Donaty a. bie Frage der Novi⸗Bahn in ben: 
ſelben aufzunehmen. $ oe a benützen denſelben blos zu 
ſiscaliſchen Zwecken und ibelung und Einbürgerung folder 
Finanz dle, y 

Die Regierung hat mii 
Weiſe erklärt, daß jede! 


derholt in 17 0 und feierlichſter 
zung bes Bolltarifes, ſowie jede Mendes 


T des Petrol eumzobes uniiherichbave Folgen haben müßte. Dieſe 
Erklärung hat bei dem Aa nur ſehr geringen Eindruck ge⸗ 

macht, und bei dem Wetcok “afte der Effect noch viel geringer 
ſein; denn mit Aus! hie s Mitglie edes der Hantscehilichen 
Oppofition, welches in fer Meife und nur aus purem Mit⸗ 


ommen hat, hat meines Wiſſens 
t Garde des Miniſteriums fid) der 
trag anzuregen, geſchweige denn zu 
b geiſt, wie gering die Berechtigung 

glich der Finanzzölle ift. Dies be: 
ät der Regierung, den geringen 
em hohen Hauſe hat, und zeigt, wie 
a zu ſich ſelbſt und die Vertrauens⸗ 
ſeligkeit des Parlaments ge en iit. Und wenn diefe Regierung 
trob alledem fic) noch inen im Amte befindet, fo beweiſt dies 
leider, daß wir uns heute an zehnten Jahrestage der Februar⸗ 
Verfaſſung, in icheinparin on Zuſtänden befinden und noch 
keinen wirklichen Conftitution all beſtzen. (Rufe: Sehr richtig!) 
Wenn ich das eifrige e be ev Regierung betrachte, auch das 
Licht dem Fiscus dienſtbar zu wachen, To erinnere ich mich an eine 
Genfurverordnung vom wali „in welcher die Einführung des 


leid die Regierungsant; 
Niemand von der alter 
Regierung erbarmt und, i 
befürworten gewagt. T 
der Anſprüche der Reg 
weiſt aber auch die geri 
Anhang, welchen diefelbe in 
ſehr das Vertrauen der Negi 


Petroleumzolles in prov tiſcher Weile angekündigt iſt; denn in 
dieſer Verordnung hobe „Hein Mehtitrahl in unſerer Monarchie, 
er möge woher immer t i in Zukunft unbeachtet bleiben.” 
Und unferem Finanz iſter 16 3 vorbehalten, dieſe Prophezeiung 
zu verwirklichen. (Heiterkeit) 

Daß die vielen SCH en und humanen Bedent en, welche gegen 


das Herz Sr. Excellenz 


die Petroleumſteuer vorgeführt worden find, i 
mir vollkom⸗ 


des Herrn Finanzminiſters nicht erweichen werben. tt 
men klar; das zu glaub: te naive Träumeresz Gr 


ud 


\atente3 aus 


fähr, wie bie Reglern | i Grfafjung des Februg 

dem Jahre 1811: Unſere biehaftliche Krankheit ijt fo, tief ein: 
gewurzelt, daß wir tiefe Wunden ſchneiden mußten, um ſie zu be⸗ 
ſeitigen, und daß es natürlich war daß dabei einige oder viele 
Griltenzen vor Schmerz aufſchreien mußten, und wenn wir auch 


wirthſchaftfliche Exiſtenzen bedroht 
8 icon ſehr bellagenswerthe Lage 
daun wird uns Se. Excellenz wahr: 

antworten, wie das angeführte 
pelches, wie Springer in ſeiner 
erzählt night etwa im Hohne und ſcherz⸗ 

der Bevölkerung zuruft: Alle, die 
diejenigen, welche durch das 

nd, beſitzen wenigſtens das er: 
ten wirthſchaftlichen Todes für das 
Vaterland geſtorben zu fein. \heiterteit.) Eine folde Maßregel, welche 
die ärmſte Claſſe trifft, wäre nur dann zu beſchließen, wenn wir 


hier darauf hinweiſen, daß vt 
find, wenn wir auf die obi 
der unteren Claſſen bere 
ſcheinlich ungefähr in jenem 6 eiſte 
Patent aus dem Jahre 181 
„Oeſterreichiſchen Geſchicht 4 
weile, fondern im bitteren © 
in der Schlacht gefallen fin 
Finanzpatent Bettler gem 
hebende Bewußtſein, eine 


Wien, Mittwoch 


fagte unge⸗ 


Mone ee Fresse. K Font Presses 


alle Ginnahmequellen erſchöpft hätten. Iſt dies aber der Fall? Ge⸗ 
wiß nicht! Wäre man bei der Grundſteuer⸗Regulirung mit größerer 
Energie vorgegangen, dann hätten wir auch eine große Anzahl von 
bisher ſteuerfreien Grundſtücken einbeziehen können; wer hindert uns, 
der Steuerfreiheit vieler Gebäude ein Ende zu machen? Wer hindert 
uns, eine Einkommenſtener zu beſchlieſ ßen? 

Zwei Gründe werden regelmäßig vorgebracht, um dieſen Zoll 
Cer erſcheinen zu laſſen: die galiziſche Petroleum: Erzeugung 
und die Rückſicht für die Ordnung des Skaatshaushaltes. Was die 
galiziſche Production anbelangt, fo Hat fid hier, wie in galizischen 
Fragen überhaupt, eine merkwürdige Praxis herausgebildet. Wenn 
es fih um galiziſche Intereſſen handelt, dann ſollen wir Alle für 
dieſe Intereſſen eintreten. genen es ſich aber um öſterreichiſche In⸗ 
tereſſen, dann macht ſich bei den, Abgeordneten aus Galizien ein 
merkwürdiger Provinzialismus geltend. Der Kaffeezoll wurde von 
den galiziſchen Abgeordneten in der vom Ausſchuſſe vorgeſchlagenen 
Höhe a oz weil der Kaffeeconſum in Galizien ein ſehr ge 
ringer iſt, und hier ſollen wir auf Koſten der Bevölkerung eine be⸗ 
deutende Zoll⸗Erhöhung beſchließen zum Schutze der galiziſchen In⸗ 
duſtrie! Es darf aber nicht vergeſſen werden, daß die galisilche 
Rohproduction nur auf Koſten unſerer Raffinerien 0 werden 
könnte, und es kann doch nicht geleugnet werden, daß die Raffine⸗ 
rien ſelbſt eine Induſtrie bilden, welche eines Schutzes würdig ijt. 

Was die Budgetfrage anbelangt, ſo bin ich mit dem Ziele: 
der Ordnung des Staatshaushaltes, natürlicherweiſe einverſtanden, 
denn jeder Staatsbürger hat daran das allerregſte Intereſſe. Mo: 
nen wir aber bie Ziele der Regierung? Kennen wir mit Genauig⸗ 
keit ein wirthſchaftliches Program derſelben? Hat ſie bisher eine 
glückliche Hand in wirthſchaftlichen Fragen gezeigt? Hat ſie bei Ge⸗ 
legenheit der Vorlage der Einkommenſteuer ihre Pläne über die 
Regelung der indirecten Steuern auseinaudergeſetzt? Ich glaube, alle 
dieſe Fragen müſſen verneint werden. Und was folgt daraus? 
Zweierlei: Diejenigen, welche zur Regierung Vertrauen haben und 
die von unheilbarem Miniſterialismus beſeelt ſind, ſollen mit ihrem 
Vertrauen nicht mäkeln und der Regierung die Durchführung ihres 
Programmes nicht durchkreuzen, ſie ſollen für 24 fl. Kaffeezoll, für 
8 fl. Petroleumzoll ſtimmen; diejenigen bingegen, welche ein ähn⸗ 
liches Vertrauen nicht beſiten, follten auch nicht mit Halbheiten kom⸗ 
men und ſollten ſich berufen fühlen, nicht einmal 20 fl. Kaf ffeezoll 
und 3 fl. Petroleumzoll zu votiren. 

Es gab eine ſchöne Zeit, wo uns Alle 
Keine Mehrbelaſtung! Auch die R egierung hat dieſes Programm an⸗ 


die Parole beſeelte: 


genommen. Aber liegt nicht. ſchon in der Einhebung der Zölle in 
Gold, in der R ele der Branntwein⸗ und Zuckerſteuer eine 
Mehrbelaſtung? Die Regierung kann ſich über dies Alles ſehr leicht 


hinwegſetzen; ſie “pat das Odium der Finanzzölle einmal auf ſich 
genommen, aber ſie ſteht nicht mehr auf bem varlamentarilhen Bo: 
den. Eine tolde Regierung braucht auf Wünſche und Vedürfniſſe 
dieſes Parlaments gar keine Rückſicht zu nehmen. Dieſe Regierung 
hat ein beſtimmtes Programm zu erfüllen. Aber feLoft innerhalb 
dieſes Kreiſes zeigen ſich wunderbare Widerſprüche, Die Regierung 
ſagte, jede Aenderung des Zolles müſſe unabiebbars Folgen nad 
fid ziehen, und dennoch hat die Regierung für ben Minoritäts⸗ An: 
trag beim Kaffeezoll geſtimmt. In der Bruſt dieſer Excellenzen woh⸗ 
nen alſo zwei Seelen; eine Abgeordnetenſeele, die noch einer beſſe⸗ 
ren Meinung zugänglich iſt, und eine Regierungsſeele, die darüber 
hinaus iſt. 

Als gelegentlich der Erhöhung des e 
die Miniſterkriſis eintrat, war ich neugierig, 
hier fo mächtig ift, ein Programm in der! Taſche habe. Ich jah aber, 
wie ſie das Ruder der Regierung nicht tif. kein poſilives Bros 
gramm vorlegte, wie ſie wieder den Weg des faulen Compromiſſes betrat: 
ich ſah aber — nicht zu meinem Erſtaunen — wie der Führer dieſer 
Partei, das Lumen in coelo an unſerm parlamentariſchen Himmel, 
in dieſer Situation, die zu einem Hie Rhodus, hie salta | auffordert, 
ſich in myſteriöſes Dunkel hüllte. Meine Herren! Mit ſolchen Stra⸗ 
tagemen werden Sie eine Beruhigung, unſerer Bevölkerung nicht 
ſchaffen können. Ich glaube mich auf die Zeugenſchaft meiner Col⸗ 
legen berufen zu können, gab in folden Vorgängen für die Bevöl⸗ 
kerung, welche von dem Labyrinth der parlamentariſchen Actionen 
zu ſehr erfüllt iſt, keine tree liegt; Sondern bie Beſorgniß, 
daß die Sätze von 20 fl. und 3 fl. nur die Brücke find für die Sätze 
von 24 fl. und 8 fl. Ich werde mich weder auf offener und gerader 
Straße, noch auch auf Umwegen oder dunklen Pfaden zu einer Mehr⸗ 
belaſtung der Bevölkerung im Wege des ungariſchen Ausgleiches be⸗ 
wegen laſſen. Ich glaube am beiten zu thun, wenn ich das Ver 
ſprechen erfülle, welches ich meinen Wählern gegeben habe (Bravo i, 
und nachdem bilet verhängnißvolle Ausgleich nicht eine Verſtäudi⸗ 
gung zwiſchen den beiden Reichshälften, ſondern nur eine Fortſetzung 
und Potenzirung des gegenſeitigen Mißtrauens und der Verbitterung 
iſt, aber keine wahre Verſtändigung erzeugt, und nachdem die Finanz⸗ 
zölle ein Beſtandtheil divfes Ausgleiches find, werde ich es für meine 
patriotiſche Pflicht halten, gegen dieſe Erhöhung der Finanzzölle zu 
Ge (Bravo! Bravo! 

g. R. b. Dzwonkowski: Oeſterreich zahlt jährlich an das 
Ausland CR Petroleum, und zwar nach Amerika 10 bis 15 Millio⸗ 
nen Gulden. Könnte es uns etwas ſchaden, wenn wir dieſe Summe 
im Inlande behielten? H A en probucirt bis jetzt den fünften Theil 


und Petroleumzolles 
jene Partei, welche 
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des e SR bie alae ber mal? de c der Monarchie. Bei einer gehörigen Pflege und etwas 
Schutz würde fih dieſe Induſtrie bedeutend heben. Dadurch würde 
nicht allein Galizien profitiren, denn je reicher Galizien wird, deſto 
mehr werden die anderen Provinzen gewinnen, indem Galizien eine 
paſſive Provinz iſt. Trotzdem die Regierung nicht der Partei ange⸗ 
hört, welcher ich angehöre, ſtimme ich für bie Vorlage wegen des 
Staates, dem wir angehören, und ich gebrauche nicht das Argument 
jener Herren, welche ſagten, wir ſlimmen gegen die Vorlage, weil wir 
gegen die Regierung finb. Es läßt ſich bie RNothwendigteit, nicht abs 
weiſen, unſere Einnahmen zu erhohen, follen wir aber die directen 
Steuern vergrößern? Welche direste Steuer hat denn. ſo niedrige 
Percentſätze, daß wir ſie noch erhöhen pe Bee? Dioſe Bela fang 7 
ift eine gerechte; fie wird anten is © ihr kann Sich ) 
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Niemand entziehen, und viele cht wird Die ation Se die 14 
Petroleumſteuer von ſolchen Kreiſen fo lebhaft ge Jette dis 
her, trotzdem fie die Steuer zu tragen im Eto S 


Beſteuerung zu entziehen godna haben. dat ulni übe nicht, Dal 
Ungarn blos vier Percent des gefammten Petroleum⸗ Conſums ente 
fallen, ich glaube, es conſumirt viel mehr. Wenn auch im Allgemeis 
nen Oeſterreich reicher iit, fo darf doch nicht vergeſſen werden, daß 
in Ungarn viele Städte mit Petroleum beleuchtet ſind, während in 
Oeſterreich beinahe allgemein Gas eingeführt iſt. Wenn man ſchon 
darauf ausgeht, die Gerechtigkeit bei den Steuern herzuſtellen, alle 
ungerechten Steuern abzuſchaffen, dann möge man vor Allem die 
Salzſteuer abſchaffen; dann möge man das kleine Lotto abſchaffen 

und wie die anderen Steuern heißen. Ich verweiſe die Herren auf 
das Beiſpiel anderer Länder, wo die indirecten Steuern ebenfalls 
ſehr hoch ſind und fortwährend vermehrt werden, ohne daß diefelben 

Rufe erſchallen wie bei uns, daß das Volk bedrückt und belastet wird, 
Bedenkt man noch, daß eine Erhöhung des Zolles doch zum Schutze 

der Nohproduction nothwendig ift, fo glaube ich damit die Gründe 
angeführt zu haben, welche eine Annahme der Ausſchußanträge als 
empfehlenswerth erſcheinen laſſen können. 

Berichterſtatter der Minoritäk Abg. Dr. Menger: Es wurde 
der Minorität vorgeworfen, daß fie eine Oppoſition quand meme 
treibe: ein ſolcher Vorwurf müßte auf das entſchiedenſte zurück⸗ 
gewieſen werden. Die Oppoſition geht von ſtrengen und fachlichen 
Gründen aus, fie berückſichtigt die Intereſſen der öſterreichiſchen Bos 
völkerung und iſt keines pegs von perſönlichen Motiven in irgend 
welcher Weiſe geleitet. Daß die Minoritüt zum Finanzminiſter kein 
gußerordentliches Vertrauen hat, ift aut nur in der Natur der Sache 
begründet. Denn wenn man dem Finanzminiſter auch eine große 
Arbeitskraft, eine Hingebung an die adminiftrativen Intereſſen mache 
fagen muß, fo läßt es [ich doch nicht leugnen, de aß feine Budgets 
Politik im Wide rſpruche ſteht mit den Thatſachen der letzten Jahre. 
Inmitten eines allgemeinen Einſchränkens der Haushaltungen hat 
blos der Staat allein hievon eine Ausnahme gemacht. Die Aus⸗ 
gaben ſind immer mehr und mehr angewachſen. Im gegenwärtigen 
Augenblicke, wo wir Finanzzölle heſchließen, welche eine Mehreina 
nahme zur Folge haben werden, ſoll ein Anlehen contrahirt werden, 
deſſen Zinſen viel mehr betragen, als die vom Abgeordnetenhauſe bee 
ſchloſſenen Mehreinnahmen bei den Finanzzöllen, 

Was die Intereſſen der galiziſchen Rohproduetion betrifft, 
fährt Redner fort, ſo en ich mich nicht auf den Standpunkt ftellen, 
daß es unſere Pflicht ſei, für dieſe Induſtrie fo ſehr zu ſorgen, als 
nur immer möglich, Wenn wir trotz alledem uns im gegenwärtigen 
Falle gegen die höheren Bollpofitionen ausgeſproßhen haben, fo 
waren es wieder nur die bereits einmal angeführten ſachlichen 
Gründe, welche uns hiezu bewogen haben, namentlich der Umitand, 
daß die Vorbedingungen in legislativer und polizeilicher Hinſicht 
gegenwärtig noch fehlen, um eine große Petroleum⸗Induſtrie in 
Wag vorderhand entſtehen zu laffen, 

e Minorität will, wie ſchon wiederholt hervorgehoben, neus 
Gia erft dann bewilligen, wenn fie die Sicherheit hat, dab die 
möglichen Nebueirungen eingeführt werden, und ich kann wol jagen, 
daß die öſterreichiſche Finanzgeſchichte unferem Vorgehen. Recht gibt 
und wahrſcheinlich auch in Zukunft Recht geben wird. Ich bitte, die 
Anträge der Minorität anzunehmen. (Bravo! Bravo!) 

Berichterſtatter Ed. Sueßß: Der Vorſchlag der Maſorität des 
Ausſchuſſes, der aus einer ſehr fachlichen Beurtheilung der Lage 
hervorgegangen ift, hat hier Anfechtungen verſchiedener Art erlitten. 
Die Oppoſition gegen die Ausſchußvorſchläge war nichts weniger 
als eine homogene, fondern während der Berichterſtatter der Minga 
rität ſoeben erklärte, daß es ihm nicht einfalle, bei dieſer Gelegen⸗ 
heit eine principielle Opvofition gegen das Miniſterium zu machen, 
hat es andere Redner gegeben, welche fagten, wir wollen den Zoll nicht 
zugeſtehen, weil wir dem Miniſterium kein Vertrauen ſchenken. 

a iſt das Wort gefallen von dem Wahrſein nach Unten und 
dem Wahrfein nach Oben. Ich zweifle nicht, daß es dem geehrten 
Abg. Dr. Promber ernſt darum iſt, wahr nach Unten zu fein; i 
zweifle aber nicht, daß er Irrthümern unterlegen iſt. Der en 
lichſte Irrthum iſt der, daß er meint, es werde durch den Antrag 
der Majorität eine Mehrbelaſtung dieſer Hälfte des Reiches zu 
Gunſten der andern vorgeſchlagen und Oeſterreich an Ungarn 
tributär. Er ſagte, daß auf Ungarn 193,000 fl. entfallen und daß 
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für Oeſterreich eine Belaſtung von 4.800, 000 fl. erfolgen SC und % 


Aber hätte i 


citirte als Quelle bie Depukgtions⸗Verhandlungen. 
„Wäre es 


doch einen en GN OW ONA Her weiter geleſen, er hätte gefunden: 


— ——— IN 
den. Denſelben Gedanken mad der größte deutſche Sprach⸗ 
Ire Lazar Geiger, aus: 0! allgemeingiltigkeit ihrer älteſten 

Beſtandtheile, der Wir Gebt die Sprache aus dem Bee 
reiche einer nationalen ſchein ung. Nicht mehr die Völker, 
ſondern die Menſchhei⸗ . n Geſammtdaſein auf Erden, 
in ihrem Auftreten als einer aus der Thierwelt ſich ſondern⸗ 
den GE Gattung bildet einen paläonthropiſchen, 
ja in gewiſſem Sinne formijden Vorpurf der Sprach⸗ 
betrachtung.“ — „Bie § gi jung des Menſchheitsräthſels, die 
Sprachwiſſenſchaft.“ is, 1858. Durch die Nichtberückſich⸗ 
tigung des Pune ns, Sprache, iſt die bisherige 
Philoſophie fehlgegang u In der Sprache ſchuf ſich die 
Menſchheit ein Mittel bes Y lwerſtändniſſes, indem Wort, 
Begriff, Ding einander decken. „Arnold von Brescia, 
oder: Die Ketzerei der Pap „Palermo, 1860. — „Wah⸗ 
rer und officieller Katholieismus.“ Turin, 1867. — Der 
Katholicismus oder die Allg: einheit wäre die Gemeinſam⸗ 


H 


keit der geſammten Menſchgeit von 1400 Millionen 
Seelen, nicht aber eines Zehntels derſelben. Katho⸗ 
liſch waren alfo die Sh henpäter und Gelehrten, die 
in der Sprache das gemeinfame Merkmal der 


und k ger ik waren die Päpſte, die auf 
Trennung der Menſchheit 

f tó “hee Blüthen, die das neue 
fte Gerichts Präſident ſolche Anz 
eon Giordano Bruno's lächeln 


Menſchheit fanden, 
Errichtung von Schranken 
hinarbeiteten. Man freni 
Italien treibt, wo der Ol 
jiten äußert, und die Mea 
verſöhnt. — „Der Erlöſung ent Botſchaft.“ Mailand, 1873. 
Der Katholieismus artete in die Vergötterung eines Menſchen 
und der Proteſtantismus in die Vergötterung eines Buches 
aus. Das Chriſtenthum Jen und Paulus’ wollte den Auf⸗ 
bau der Menſchheit ort“, in der „Homologie“, 

d. i. in der geiſtigen Einheit ler Völker. Diefe erhabene 
Idee ward den beſchränkte, Nachfolgern unverſtändlich und 
kann erſt jetzt wieder aufgenommen werden. Das Reich 
Gottes ift die Ordnung be Erde nach den Sprachen, und 
die Völker find das flei gewordene Wort. Die Nationalitäten 
find die erſte Erſcheinunn des Wortes, die Weltliteratur die 
nächſte. Vereinigte Staaten Europas und ein Repräſentativ⸗ 
Körper und Schiedsgericht der Nenſchheit mögen im Hinter⸗ 
grunde der Zeiten fhlummern. In der Widmung des Buches 
klagt Caſtiglia über das mangelnde Verſtändniß Italiens, 
obwol es von allen roma ischen Ländern noch das meiſte 
Swradtaleni befigen mag, und er wendet ſich an Deutſch⸗ 


D 


land. Wir honoriren den auf uns gezogenen Wechſel, a e e Ta 
die vergleichende Sprachforſchung die ſelbſteigenſte That des 
deutſchen Geiſtes iſt. 

Das ſprachwiſſenſchaftliche Problem knüpft ſich in 
Deutſchland an die Namen Herder, Wilhelm v. Humboldt 
und Lazar Geiger, von denen der Erſte die Frage nach dem 
wa der Sprache aufgeftellt, der Zweite vertieft und der 

Dritte ſo ziemlich gelöſt hat. Herder wies der Erſte die Unzertrenn⸗ 
lichkeit und Gleichzeitigkeit von Sprache und Vernunft nach, 
indem die Sprache wol eine Schöpfung des Menſchen, der 
Menſch aber weit mehr ein Geſchöpf der Sprache fei. — 
Wilhelm b. Humboldt führte das Prineip der Entwicklung 
in die Sprache ein und bezeichnete ſie als etwas hiſtoriſch 
Gewordenes, als den ſichtbaren Geiſt der Völker. — Lazar Gei- 
ger, deſſen Lehren jüngſt Ludwig Noire zuſammengefaßt hat, 
ftellte fig der Sphinx gegenüber, indem er den Menſchen bis 
in die Urzeit verfolgt und zum Ergebniß kommt, daß die 
Sprache die Vernunft erſchaffen hat und der Menſch vor 
der Sprache vernunftlos war. Die Sprache des Menſchen, 
dem übrigens ſein im Kampf ums Daſein erlangter auf⸗ 


rechter Gang durch Freiwerdung der Bruſt die beſten 
Stimmwerkzeuge unter allen Thieren verleiht, iſt gleich dem 
Farbenſinn ftufenweife entwickelt und erworben; ſie iſt das 


Werk der Geſammtheit und doch des fähigſten Individuums, 
kurz ſie entſtand aus den wenigen einſylbigen Commando⸗ 
lauten des die gemeinſame Thätigkeit leitenden Hordenf ührers. 
In allen Sprachen ſind die Wurzelwörter nur wenige, an⸗ 
fänglich wol nur ein paar D Dutzend, und ſelbſt heute noch in 
den reichſten Sprachen nur einige Hunderte, obwol manche 
Wurzel mehrere tauſend abgeleitete Wörter zählt, ja eine 
eigene Sprache bilden könnte. Als letzter Niederſchlag der 
Wurzeln bleibt ein Aushöhlen der Erde, ein Flechten von 
Zweigen zur Wohnung, ein Zerreiben der Körner, kurz Acte 
der Vertheidigung und Nahrung übrig. Dieſe dem gemein⸗ 
ſamen Leben der Horde entſprungenen Commandolaute wer⸗ 
den erſt ſpäter zum Verſtändniſſe der Außenwelt und zuletzt 
zu Abſtractionen verwendet. í 

Go bedeutet im Indo⸗Germaniſchen die Wurze 
mard mit ihren Nebenausläufern mar un EE God 
Zermalmen der Körner zu Brei, wie mordeo beißen 
und mando kauen, das deutſche Mahlen Mühle, 
lateiniſch molo, griechiſch pvan beweiſen. Nun macht 
der Brei ſeine Wanderung durch die Welt. Er haftet am 
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Meer und Moor, weil der Rand des Gewäſſers ma Gab Me mf te a bis e GAM 
ift; er haftet aber auch an der weichen Erde, gothiſch mulda, 
daher multwerk (Maulwurf). Er findet ſich ein beim Farben⸗ 
reiben, beim Malen, beim Malz und Schmalz, beim Mellen 
und Schmelzen. Verſchürft durch den bei den indo⸗germa⸗ 
niſchen Wurzeln häufigen Anlaut erſcheint der Brei im 
Gothiſchen smarna (deutſch ſchmieren), wie im Polniſchen 
smola (Pech). Weil die Verweſung die Formen breiartig 
macht, führt er dann zu den Folgen des Verwundens und 
Tödtens, zum Martern und Morden, mortuus und mertwija, 
ſowie zum Mißduft, merda und dem flavifdjen smerd. 
Nunmehr leitet der Brei in die Welt der Abſtractionen 
hinüber, zu melior, dem Beſſeren, aus mollis n zu 
smart, dem Geſchmierten, Schlauen und zum Schmerz. Hits 
mit fof nicht 1 ſein, daß ſchon der Urlaut für 
Speiſebrei mard geweſen ſei; doch dürfte er ſich aus einer 
langen Reihe von Lauten und Klängen ſchließlich fixirt haben. 
Nicht die erdrückende Außenwelt, ſondern die Gemüths⸗ 
bewegungen, Hunger, Liebe, feindlicher Anfall reizte die Horde 
zu Stimmäußerungen, wie das Thier auch. Während aber 
dieſes nur unartieulirte Schreie von fih gab, brachte es der 
Menſch mittelſt feiner trefflichen Stimmwerkzeuge zu artica 
lirten Lauten, und der Hordenführer verwendete ſie zur An⸗ 
ſpornung der gemeinſamen Thätigkeit beim Vertheidigen und 
Nahrungſuchen, wobei er mit gutem Beiſpiel und Geberden 
voranging. So erſcheinen die früheſten Häuptlinge als die 
Träger und Förderer gemeinſamer Bräuche. 
iemit ift die Kritik über Caſtiglia's von der Sprache 
ausgehende Philoſophie nicht ſchwer. Bekanntlich theilt Dë 
die Metaphyſik in zwei Theile, einen positiven, der das 
menſchliche Erkenntnißvermögen behandelt, und in einen 
chimäriſchen, der das Welträthſel zu löſen ſucht. Nur den 
erſten beſcheidenen Theil hat Caſtiglia gefördert, indem er 
überall, wo die Philoſophen bisher „Vernunft“ oder „Selbft 
bewußtſein“ oder „Denken“ brd dafür „die Sprache“ 
ſubſtituirt. Ein gelungener Kunſtgriff! Denn die Folgen diefet 
Vertauſchung find ganz bedeutend. Da nämlich die Sprach 
einmal nicht da war, fo war es die Vernunft auch nicht. 
Gleich der Sprache iſt alſo die Vernunft, das iſt das Vermögen 
abſtracter Begriffe, allmälig erworben und ſtufenweiſe ent⸗ 
wickelt. Damit werden alle die Ideen von Zeit, Raum und 
Cauſalität, vom Schönen, Guten und Wahren ihres angeb⸗ 
lichen „Angeborenſeins“ entkleidet. Und das iſt gut, denn 
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nicht lächerlich, behaupten zu wollen, daß von der ganzen Einfuhr 
nur dieſe verſchwindend kleine Quantität auf die Conſumtion falle?“ 


Wien, Mittwoch 


Neue Freie Fresse. 


ift der Zweck; ich glaube, daß ein Parlament aber dabei nicht bie 
Strömungen des Augenblickes im Auge behalten muß; ich glaube, 


Ich will nicht behaupten, daß ſich der geehrte Herr Redner lächerlich] daß, wenn wir es dahin bringen werden, daß man nach längerer 


gemacht hat, das hat er mit dem Verfaſſer des Berichtes ab zu⸗ 
machen; aber fo viel ift fider, daß im Jahre 1875 91,000 metriſche 
Centner, im Jahre 1876 104,000 metriſche Centner, im Jahre 1877 
156,000 metriſche Centner allein auf dem Peſter Markt in Petroleum 
abgeſchloſſen wurden. Aber hiebei kommt ein ganz anderer Umſtand 
im Betracht, der nämlich, daß gegenwärtig namentlich in Oberungarn 
beiweitem der größte Theil der Städte mit Petroleum beleuchtet 
wird, was bei uns weitaus nicht in demſelben Maße der Fall iſt. 
8 kann von einem Vräeipuum bei dieſem Stoffe keine Rede fein. 
Derfelbe Redner ſagte, Sparen ift die Vox populi. Da ich den 
Vertreter des Volkes als vox populi anfehe, fo glaube ich es. 
Wenn man auf der einen Seite für die productiven Auslagen 

fein Wort einſetzt, andererſeits Einnahmen, 
Inkereſſe einer heimiſchen Induſtrie vorgeſchlagen wurden, bekämpft 
dann allerdings ſteht man auf einem Standpunkte, bei welchem 
man fih die. Dankbarkeit der Stenerzehrer und den Beifall der 
Steuerzahler erringen, aber ſchwerlich zu dem Ziele gelangen kann. 
welches er und ich gleichmäßig anſtreben. Am meiſten iE mir aber 
Aufgefallen, nachdem es fic) hier um einen Schußzzoll für die heimiſche 
Production handelt, wie gerade unter den Herren, welche die Oppo⸗ 
i unter der Gruppe Jener ſtehen, 


ion machen, weitaus die Mehrzah 


welche fagen, fie wollen die nationale Arbeit ſchüzen. Sie verſtehen 


Schutz der nationalen Arbeit nur fo, daß gewiſſe Zweige geſchützt 
werden, andere nicht. Ein Vergleich liegt nahe; ich will ihn an⸗ 
deuten. Auf den Petroleumfeldern am kaspiſchen Meere ſieht man 
helle Flammen ununterbrochen hervorbrechen die angebetet werden; 
fo gibt es gewiſſe Grundſätze, die immer erwärmen und von welchen 
ich es vollſtändig berechtigt halte, wenn fie hier ausgeſprochen wer⸗ 
den: S des Conſumenten, keine höheren Holle. Auf einem 
andern Petroleumgebiete, in Rumänien, ſtößt der Bauer feinen Stock 
in die Erde, dasſelhe Gas ſteigt auf, er zündet es an und kocht 
darauf feine Mamaliga. Der Unterſchied ilt bet, ob man den Schub 
des Induſtriellen oder den Schutz des Conſumenten für wichtiger 
begreife es vollſtändig, wenn Jemand ſagt, wir wollen 
des Confumenten den Zoll nicht erhöhen. Wenn aber 
eine große Reihe anderer Artikel den geſetzlichen Schutz 
ihn hier aber verweigerk, dann erinnert er mehr an den 
Willen ze Begeiſterung ane nen 1585 

3 enjenigen, der den Schutz der ärmeren Claſſen gegenüber 
ka Ge des Conſumenten ausſpricht, welche aus den 
Tuch⸗ und Leinenzöllen ebenſo gut wie aus dem Petroleumzolle her⸗ 
geht. Ich hätte übrigens von den Vertretern der Stadt Wien 
erwartet, daß ſie auf Einen Umſtand mehr Gewicht gelegt hätten. 
Hier wird eine Erhöhung des Zolles um 1 fl. 50 kr. vorgeſchlagen. 
Die Verzehrungsſteuer in Wien allein beträgt AH. 53 kr. Hätte man 
lieber im Intereſſe der ärmeren Beyölkerung Wiens dahin gedrängt, 
daß dieſe außerordentlich hohe Belaftuna einigermaßen herabgemin⸗ 
pa Wein gegenwärtigen Raubbau kann dieſer Industriezweig in 
Galizien nicht prosperiren: er kann nicht einmal gegen bie Einfuhr 
aus der Walachei concurriten, Wenn man nun ver angt, daß das 
Berggeſetz Anwendung auf das Petroleum finde, dann müſſen wir 
auf der andern Seite der heute ſchon ſo ſchwer leidenden Induſtrie 
eine Unterſtützung gewähren, und dieſe kann nur in der Erhöhung 

eS leż liegen. eae, „sh, p 
le 1 de? geſagt, daß die Vorſchläge die einheimiſche Deſtilla⸗ 
Hon hindern. Die Deſtillirung des einheimiſchen Rohproductes hindern 
ſie nicht, und eine Prämie auf die Deftillation fremden Rohproductes 
in Oeſterreich geben, das wollen wir doch nicht. Frankreich hat fich 
auf eine Prämie eingelaſſen und hat dabei ungeſunde Verhältniſſe 
hervorgerufen. Man ſagt ferner, die arme Bevölkerung werde durch 
die Zölle belaftet. Das ift richtig, aber auf der anderen Seite ift es 
nuch eine nach vielen Tausenden zählende arme Bevölkerung in Gaz 
lizien, der fie dadurch bie Möglichkeit geben, zu exiſtixen. Was alſo 
auf der einen Seite ſchädlich ilt, frommt auf der andern. Es wäre 
meine Aufgabe, gegen den Antrag des Herren Abg. Dr. Fandrlik 
zu ſprechen. Da aber der verehrte Abgeordnete dieſen Antrag nur 
zur Unterſtützung empfahl, wurde mir im hohem Grade zweifelhaft, 
ob der verehrte Herr Präſident denſelben überhaupt zur Abſtimmung 
bringen werde, Sd kann daher von dieſem Antrage nur als von 
einem Zufall ſprechen. AN: 

Vor mehr als einem Jahre wurde hier die Frage geſtellt, ob 
die hohe Regierung ſich ſtark genug fühle, um die Ausgleichsver⸗ 
handlungen durchzuführen, und ſeitdem das damalige Wort von der 
Regierung, die fortlebt zwiſchen Verneinungen, auf eine ſo grau⸗ 
ſame Weiſe ſich bewahrheitet hat, habe ich den Muth des kalten 
Hohnes nicht mehr. Mir iſt das Gefühl der Schadenfreude fremd, 
und ich wenigſtens und, wenn ich nicht irre, ein. großer Theil der 
Mitglieder des Ausſchuſſes find der Anſicht, daß in einem Augen⸗ 
blicke, in welchem der innere Friede uns mehr noththut als je, auch 
der hohen Regierung gegenüber ein aufrichtiger Waſſenſtillſtand herr: 
ſchen foll, damit wir den inneren Frieden, deſſen wir Alle ſo ſehr be⸗ 
dürfen, thatſächlich wiederherzuſtellen im Stande ſeien. Ein verehrter 
Redner von der äußerſten Linken hat gejagt, es köunte nicht der 
Zweck des Parlaments ſein, ſich populär zu machen. Ich glaube, es 
EE 


verlangt, er 
Bauer, der nach ſeinem 


früher war ihr Urſprung unerklärlich, während ſie jetzt als 
hiſtoriſche Gebilde erſcheinen, die im Laufe der Generationen 


Zeit von dieſem Abgeordnetenhauſe ſagen kann, es habe in ſchweren 
Tagen ſich nur von ſachlichen Erwägungen leiten laſſen, ſich nie⸗ 
mals hinreißen laffen zu perſönlicher Racüne, daß, wenn es dem 
hohen Hauſe durch ſeine vielfach bewährte Einſicht gelingt, den in⸗ 
neren Frieden herzuſtellen, es Grund haben wird, auf die Popula⸗ 
vität Anſpruch zu machen, und daß die Dankbarkeit der Bevölkerung 
ihm auch nicht fehlen wird. Das aber ſind allgemeine Standpunkte, 
die nach meiner Anſicht mit dieſer vorliegenden Frage, die ich ledig⸗ 
lich als Schutzzoll für eine einheimiſche Production betrachte, in ſehr 
entfernter Verbindung ſtehen; ich erlaube mir daher, Ihnen dieſen 
fachgemäßen Antrag zur Annahme zu empfehlen. (Beifall.) 
Präſident bemerkt zur Abſtimmung, daß er den Antrag des 


welche weſentlich im | Abgeordneten Dr. Fandrlik nicht zur Abstimmung bringen könne, 


da derſelbe nicht ernſt gemeint fei. Der Abgeordnete Dr. Fandrlik 
habe ſelbſt geſagt, er empfehle feinen Antrag zur Unterſtützung, 
nicht zur Annahme. Eine ſolche Antragſtellung entſpreche weder der 
Würde des Abgeordnekenhauſes, noch iſt dieſelbe dem Ernſte des 
Parlamentarismus angemeſſen. (Beifall.) 

Abg. Dr. Fandrlit erwidert, daß er feinen Antrag vollſtändig 
ernſt gemeint habe. (Heiterkeit) Dies beweiſe die Begründung feines 
Antrages. Es fei ſehr wichtig, das Votum dieſes hohen Hauſes 
über eine ſo bedeutſame Frage zu kennen. Redner habe in ſeiner 
Rede nicht geſagt, daß er gegen feinen Antrag ſtimmen werde, über⸗ 
dies gebe es keine Beſtimmung der Geſchäftsordnung, welche einen 
Antragſteller verpflichte, ſich ſo und ſo zu ſeinem Antrage zu ftellen. 
(Heiterkeit) Es komme häufig vor, daß Abgeordnete einen Antrag 
unterſtützen, gegen welchen fie dann ſtimmen. Redner bittet, ſeinen 
Antrag zur Abſtimmung zu bringen. 

Prüſtdent erwidert, daß er den Antrag nicht für ernſt halten 
konnte. Denfelben vor den übrigen Anträgen zur Abſtimmung zu 
bringen, ſei ſchon darum unzuläſſig, weil die Ausſchußanträge nicht 
blos in Bezug auf die Ziffer ſich von der Regierungsvorlage unter⸗ 
ſcheiden, ſondern auch mehrere meritoriſche Abänderungen enthalten. 

Auf Antrag des Abg. Dr. Vosnjak wird die namentliche 
Abſtimmung vorgenommen. 

Mit „Ja“ (für den Antrag der Ausſchuß⸗Majo⸗ 
ritat) ftimmten die Abgeordneten: Aleſani, Arefin, Attems, 
Banhans, Bartoszewski, Baum, Beeß, Begna, Blumencron, Bodynski, 
Bonda, Breſtel, Carneri, Chelmecky, Chlumedy, Chrzanowski, Claudi, 
Colloredo, Conſolati, Czafkowski, Hoblhoff, Dormitzer, Dürrnberger, 
Dunaſewski, Dzwonkowski, Colmann, Eichhoff, Fluck, Forſter, Friedrich, 
Fürſt, Fürth, Ganahl, Gentilini, Gierowski, Giskra, Glaſer, Gnie⸗ 
wosz, Gomperz, Grocholsli, Hagſe, Hadelberg, Halka, Haller, Hall⸗ 
wich, Handel, Hausner, Herbſt, Hippoliti, Hönigsmann, Hoffer, 
Hopfen, Horodyski, Horft, Jsbary, Janowski, Jaſinski, Jaworski, 
Senifon, Juzyczynski, Kabath, Kaczala, Kaifer, Kallir, Kalnoky, 
Kaminski, Kielmansegg, Kinsky, Klier, Kochanowsti, Korb sen,, 
Kotz, Kowalski, Kozlowski, Srafidi Johann. Kraſicki Jofeph, Krynicki, 
Arzeczunowicz, Krzyzanowski, Kübeck Guido, Kübeck Max, Kuranda, 
Kutſchera, Landau, Langer, Leiner, Lepkowski, Liebieg, Liubiſſa, 
Lumbe, Maga, Mannsfeld, Mayer, Mendelsburg, Mieroszewski, 
Mifes, Moritſch, Naumowicz, Neumann, Niſchelwitzer, Nitſche, 
Oppenheimer, Bauer, Pawlikow, Perger, Petrowicz, Petruszewicz, 
Pillersdorf, Pino, Pirquet, Plener, Poche, Poſſelt, Pretis, Renney, 
Richter, Rieſe, Ritter, Rubinſtein, Ruczkg, Roger, Rylski, Salm, 
Sandrinelli, Scharſchmid, Schier, Schwab. Seidemann. Skrzynski, 
Smarzewski, Spens, Steffens, Stöhr, Street, Styrzza, Sueß Eduard, 
Sueß Friedrich, Suppan, Suttner, Szwedzicki, Terlago, Teuſchl, 
Theumer, Thurn, Tomaszezuk, Tyszkiewicz, Wieisti, Vidulich, Wächter, 
Waldert, Wanta, Wedl, Werber, Weigel, Weiß Adolph, Wickhoff, 
Wildauer, Winkler, Wittmann, Wlodel, Wolfrum, Wolski, Woyna⸗ 
rowicz, Zedtwitz, Ziemialkowski. 

Mit „Nein“ (gegen den Antrag der Ausſchuß⸗ 
Majorität) ſtimmten die Abgeordneten: Barnfeind, 
Barbo⸗Waxenſtein, Bareuther, Beer, Bertolini, Blaas, Braber, 
Brandis, Budig, Ciani, Cienciala, Coronini, Demel, Deſchman, 
Dinftl, Dipauli, Dittes, Dubsky, Duchatſch, Colbader, Fandrlik, 
Fiſcher, Foregger, Fuchs, Furtmüller, Fur, Ganzwohl, Göllerich, 
Graf, Greuter, Gudenus, Hammer, Haniſch, Harrant, Heilsberg, 
Heinrich, Held, Hoffer, Hohenwart, Holzer, Hotſchevar, Karlon, Keil, 
Klepſch, Klinkoſch, Kopp, Korb junior, Kronawetter, Kuſy, Latzel, 
Lienbacher, Meißler, Menger, Mildſchuh, Monti, Nabergoi, Negrelli, 
Neumayer, Obentraut, Oberleithner, Oelz, Ofner, Pacher, Panowsti, 
Pawlinowitſch, Petritſch, Pfeifer, Pflügl, Portugal, Voih, Prazak, 
Promber, Proskowetz, Rodler, Roſer, Sandner, Saxinger, Schaup, 
Schöffel, Schönerer, Schrank, Schrems, Schrom, Seidl, Seutter, 
Siegl, Skene, Sternbach, Steudel, Stradi, Sturm, Thomas, 
Thurnher, Umlauft, Baluffi, Vicentini, Vitezich, Bosniak, Wallis, 
Walterskirchen, Wegſcheider, Weinhandel, Weiß⸗Starkenfels, Wurm, 
Ballinger, Jeilberger, Bidod, (Vom Abg. Haſchek werden wir 
nachträglich erſucht, zu conſtatiren, daß er ſich der Erklärung der 
Abgeordneten Auſpitz, Dr. Granitſch und Genoſſen anſchließe und 
daß auch er ſich aus den nämlichen Gründen, wie dieſe Abgeordne⸗ 
ten, der Abſtimmung enthielt.) 
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Der Antrag der Majorität des Ausſchuſſes 
iſt mit 165 Stimmen gegen 107 Stimmen ange. 


nommen. | 
Ueber den Gefegentmutf wegen Einführung 
einer Gebrauchsſteuer auf Mineralöle wird ein⸗ 
ſtimmig zur Tagesordnung übergegangen. 
Schluß der Sitzung 3 Uhr 5 Minuten. Nächſte Sitzung mor⸗ 
gen 11 Uhr Vormittags. Tagesordnung: Fortſetzung der heutigen. 


T 
Inland. 

Wien, 26. Februar. (Der Mobiliſirungs⸗Cre⸗ 
dit. Militäriſche Vorbereitungen.) Die Abſicht 
der Regierung, von den Delegationen einen Mobiliſirungs⸗Credit 
i verlangen, findet immer größeren Widerſpruch. Vor Beginn 
er heutigen Sitzung des Abgeordnetenhauſes wurden die Mit⸗ 
glieder der Regierung über die Beſchlüſſe des jüngſten Kron⸗ 
rathes vielfach befragt. Die Miniſter konnten nicht anders, als 
die von uns gebrachten Mittheilangen beſtätigen. In Folge 
deffen wurde ſofort von 30 Mitgliebern des Clubs der Linken 
an das Bureau desſelben die Aufforderung gerichtet, zur Erörte⸗ 
rung der Frage eine Clubſitzung einzuberufen, und ſo wurde 
denn für morgen Abends eine Sitzung anberaumt. Im Abgeord⸗ 
netenhauſe curſiren verſchiedene Mittheilungen über die Abſichten 
einzelner Abgeordneter, die Frage im Hauſe zur Sprache zu 
bringen. Man ſpricht unter Anderm von dem Plane, 
eine Reſolution vorzuſchlagen. Die Mitglieder des Budget⸗ 
Ausſchuſſes der Delegation warten nur die Discuffion über 
den Mobiliſirungs⸗Credit im Club der Linken ab, um 
auch ihrerſeits in einer Vorbeſprechung Stellung zu nehmen. 
Ob auch der alte und der neue Fortſchritts⸗Club zur Erörterung 
der Frage zuſammentreten, iſt noch nicht bekannt; doch haben auch 
viele Mitglieder dieſer Fractionen im Privatgeſpräche erklärt, daß 
ſie mit den wenigen Theilnehmern an der Conferenz beim Grafen 
Andraſſy, welche fic) für die Votfrung eines Mobiliſirungs⸗ 
Credits ausſprachen, nicht übereinſtimmen, Bezeichnend für die im 
Abgeordneten⸗ und im Herreuhauſe obwaltende Stimmung iſt es, 
daß ſelbſt die Regierung für die Bewilligung des Mobiltiſirungs⸗ 
Credits im günſtigſten Falle nur auf 32 von 60 Stimmen der 
Delegation rechnet. 

Dies zur Charakterifivung der Stimmung in parlamentaris 
ſchen Kreiſen. Dafür, wie die deutſch⸗öſterreichiſche Bevölkerung 
von den geäußerten Absichten der Regierung erbaut ift, möge als 
Symptom dienen, daß ſelbſt ein der Regierung fo gewogenes und 
dienſtbefliſſenes Blatt, wie die Bohemia”, es nicht mehr wagt, 
die ſäbelklirrenden Correſpondenzen ihrer oſfieibſen Mitarbeiter 
ohne Kritik aufzunehmen. Die „Bohemia“ druckt heute eine dieſer 
Correſpondenzen, welche nach dem neueſten „Waſchzettel“ fih mit 
dem Nachweise abmüht, daß es jetzt für eine öſterreichiſche Action 
„weder zu ſpät, noch zu früh“ fet, nur mit dem folgenden Vor⸗ 
behalte ab, den fie an auffallender Stelle voranſchickt: | 

„Wir unſererſeits — und mit uns wol die weitaus über⸗ 
wiegende Mehrzahl unſerer Leſer — halten die Auſicht feft, daß 
ein Krieg für Oeſterreich jetzt ein ſchweres Unglück wäre. Ein 
volkswirthſchaftliches Unglück auch dann, wenn wir Preußen auf⸗ 
richtig an unſerer Seite haben; aber ein Unglück von ganz un⸗ 
berechenbarer Tragweite, wenn dies nicht der Fall ift. Unſere 
Staatsmänner mögen, bevor fie eilten entſcheidenden Entſchluß 
faſſen, wohl erwägen, zu welchen letzten Conſequenzen derſelbe 
führen könnte.“ 

Demungeachtet wird uns gemeldet, daß in Regierungskreiſen 
die Stimmung actionsluftiger als je nals iff. Die Vorbereitun⸗ 
gen für den Fall der eventuellen Mobkliſtrung werden auf das 
emſigſte betrieben. Man nennt bereits die Namen der Armee⸗ 
und Corpscommandanten; die Reſerve⸗Officiere haben Ordre 
erhalten, ſich für alle Fälle auf Befehl zum Einrücken bereit zu 
machen; in der Kriegsſchule werd' ! Einleitungen für die Ein⸗ 
reihung der Frequentanten in die Dilippen getroffen. Man fl 
offenbar entfchlofien, es bis auf die ujema ratio ankommen zu laſſen. 


— 8 
Wien, 26. Februar. (NiederöſterreichiſcherLandes⸗ 
ausſchuß.) Der niederöſterreichiſche Landesausſchuß hat der Ge⸗ 
meinde Hinterbrühl die Einhebung einer 38pergentigen, der Gemeinde 
Hochkogelberg einer 25percentigen Umlage auf die directen Steuern 
und der Gemeinde St. Georgen am Reith den Verkauf von Grund⸗ 
parcelen bewilligt. Zum Bau von Gemeindeſtraßen wurden Sub⸗ 
ventionen zuerkannt den Gemeinden: Klement 600 fl., Pyrha 1700 
Gulden, Hirſchbach und Stelzles je 400 fl.; zum Brückenbau der Gee 
meinde Bayerftetten 100 fl. Den in der Gemeinde Strones dur 
Feuer Verunglückten wurde eine Unterſtützung im Betrage von 
500 fl. angewiefen. | 
An 


Sind wir mit dem Ziele Caſtiglia's einverſtanden, fo 
ſind wir es nicht mit ſeinen Mitteln. Militäriſch geſprochen, 


entftanden. Die Gegenwart muß die Ausdrücke „aprioriſtiſch“] feine Strategie ift richtig, feine Taktik aber mangelhaft. Er 


und „angeboren“, mit denen die Philoſophie von Plato bis 
Kant ſchnell zur Hand war, aus ihrem Wörterbuche ſtreichen 
und durch „Erblichkeit erworbener Eigenſchaften“ erſetzen. 
Da ferner die Sprache ein Werk der Gemeinſchaft iſt, 


ſteht noch auf dem Standpunkt Herder's, an deſſen geniales 
Stammeln er erinnert. Wäre das Sprechen eine Natur⸗ 
nothwendigkeit, welche in den Dingen und ihrem Einfluß auf 
den Menſchen liegt, ſo müßten ſowol die Worte als die 


ſo iſt es die Vernunft auch, und die Philosophie darf Vorſtellungen von den Dingen bei allen Menſchen dieſelben 


ben Menſchen nie mehr iſolirt, ſondern nur als Theil der 
Geſammtheit betrachten, wie Auguſt Comte ſagte: L’huma- 
nité explique l'homme. Ebenſo gut könnte bie Nature 
geſchichte die Biene iſolirt unterſuchen. Nie würde ſie dann 
die ſchönen ſechseckigen Zellen und den kunſtvollen Bienen⸗ 
ſtaat erklären. 
Herden⸗ und Hordenthier vor, gleich anderen gemeinſam 
lebenden Thieren, den Bienen, Ameiſen und Korallen. Kaum 
daß der Höchſigebildete die Einſamkeit vertragen kann; der 
Durchſchnittsmenſch wird im Zellengefängniß bald wahn⸗ 
finnig. Die mittelalterliche Kirche wußte gut, was ſie that, 
wenn fie Jemanden „excommunicirte“, aus der Gemeinſchaft 


ſein. Nun ändern ſie ſich aber mit der Race, ja mit dem 
Volke. Die von Caſtiglia als zweifellos angenommene wechſel⸗ 
ſeitige Ueberſetzbarkeit aller Sprachen iſt nicht ausgemacht. 
Traduttore traditore! So bleibt das Wort „Gott“ als Bee 
griff eines „Schöpfers aus dem Nichts“, im Chineſiſchen un⸗ 


Der Menſch kommt nur als geſellig lebendes überſetzbar und muß durch tsin (Himmel) gegeben werden. 


Der Chineſe ſagt fih: aus Nichts wird Nichts und hat nur 
Sinn für „die Schöpfung aus dem Chaos“, wie die Alten. 
Dann antwortet die Völkerkunde, daß nicht den Bewohnern 
der Waſſer⸗ und Waldlandſchaft, ſondern nur den Wüſten⸗ 
ſöhnen die Schöpfung aus Nichts eigenthümlich iſt, da 
nur ſie den Samum Himmel und Erde aufwühlen 


ſtieß, denn dies war die Umſchreibung für die Todesſtrafe. ſehen. Auch iſt Caſtiglia's ſprachwiſſenſchaftliches Arfenal zu 
9 ) d 


Caſtiglia hat Recht, den Standpunkt der Gemeinſchaft für die 


wenig gefüllt. Er braucht zwar kein Mezzofanti zu fein und 


„definitive Phaſe der Weltweisheit“ zu erklären. Es geht nicht die zweihundertundſiebzig Sprachen innezuhaben, in denen die 


mehr an, den Menſchen wie einen Caspar Hauſer ohne Her⸗ 
kunft zu behandeln, während er der Erbe einer ungeheuren 
Vergangenheit iſt. Um mit Häckel zu reden, 


engliſche Bibelgeſellſchaft ihre Waare drückt, aber in den drei 
Claſſen, in denen fih alle Sprachen eintheilen, der flectiren⸗ 


iſt ſeine den, agglutinirenden und einſylbigen, ſollte er ſich umgeſehen 


Ontogenie die abgekürzte Phyllogenie, das heißt, das Indi⸗ haben. Nun kennt er zwar die wichtigſten ariſchen Sprachen, 


viduum der Gegenwart iſt ein Auszug der Geſchichte des 
ganzen Stammes, und zwar eben mittelſt der Sprache, die 


aber keine ſemitiſche, turaniſche oder gar einſylbige. Auch 
geht er in der Beherrſchung der indo⸗germaniſchen Sprachen 


mit ihren Wurzeln in die Urzeit hinüberleitet. Die Sprache unzweckmäßig vor, indem er ſelbſt ihre gemeinſamen Wurzel⸗ 


hängt aber wieder mit der Race zuſammen, weil mit der 
Race die Anatomie der Stimmwerkzeuge ſich ändert. So iſt 
der knöcherne Gaumen des Hottentotten ſehr klein und kurz, 
um die eigenthümlichen Schnalzlaute hervorzubringen; ihret⸗ 


wörter zufammenſtellen will. Dieſe Arbeit ift längſt, und 
zwar vortrefflich gethan. Er braucht nur aus den Fund⸗ 
gruben von A. F. Potts „Etymologiſchen Forſchungen“, 
Detmold, 1859, und Franz Bopp's „Vergleichender Gram⸗ 


wegen hat der Buſchmann eine rundere, kürzere und dickere matik des Sanskrit, Zend, Armeniſchen, Griechiſchen, Latei⸗ 


Zunge, als andere Nacen. Bei dem Chineſen überragt die niſchen, 
ſeiner Berlin, 1861, zu ſchöpfen. Wozu erſt Waffen ſchmieden? Er 


obere Zahnreihe die untere, ſtatt auf ihr zu ruhen; 
ungelenken Zunge, die ſtets mit dem Gaumen oder mit den 
langen Vorderzähnen in Conflict geräth, wird nichts ſchwerer, 
als kräftig vibrirte Buchſtaben auszuſprechen. So wird die 
Philoſophie der Zukunft aus der Vereinigung von acens, 
Böler- und Sprachkunde beſtehen müſſen, um ein Geſamml⸗ 
bild des Menſchen zu liefern. 


Littauiſchen, Altſlaviſchen, Gothiſchen und Deutſchen“, 


entnehme fie luſtig aus dieſen Fabriken und widme ſich aus- 
ſchließlich der Aufgabe des Feldherrn. Wird er ſelbſt dann 
nur wie Moſes das gelobte Land ſehen, aber nicht betreten? 
Ein der Sprache entnommenes Gefammtbild des menſchlichen 
Geiſtes muß derzeit noch lückenhaft bleiben, weil die Zu⸗ 
ſammenkaſſung und Vergleichung der Sprachgruppen, wie ſie 


Pott und Bopp für den ariſchen Zweig verfertigten, für die 
ſemitiſchen, mongoliſchen und einſylbigen noch fehlt. 
Hingegen kommt es uns als eine Ueberhebung vor, 
mittelſt der Sprache das Welträthſel löſen zu wollen. „Die 
Sprache iſt die äußerſte Sota des Weltganzen.“ 
Da paffen die Worte Fauſt's: „Ich kann das Wort ſo hoch 
unmöglich ſchätzen!“ Ob man nun die Vernunft oder die ihr 
weſensgleiche Sprache zur Ergründung der letzten Dinge ver⸗ 
wendet, immer verſucht man, wie Renan ſagt, den Hitzegrad 
des feuerflüſſigen Erd⸗Innern, drin fih der Granit in Dunſt⸗ 
form befindet, mit einem Thermometer auszumeſſen. Die 
Natur gleicht dem Beſitzer ſämintlicher Lofe, für den dit 
Frage nach dem Ziehungsplan, nach Treffern und Nieten der 
einzelnen Nummern keinen Sinn hat. Der Meuſch Freilich, 
der nur ein einziges Los beſitzt, nämlich das der Thierwelt, 
fic) unter einander zu effen, wird immer grübeln, ob dies Plan 
oder Zufall ſei. Caſtiglia leidet noch an der alten Ueber⸗ 
ſchätzung des Menſchen, als ob die Außendinge ſeiner be⸗ 
nöthigten, wie die Gewächſe der Bienen, die den Blüthen⸗ 
ftaub von einer Blume zur andern befruchtend tragen. „Im 
Menſchengeiſt betrachtet ſich die Natur wie in einem Spiegel, 
und ihr Bild erſcheint in der Sprache! Allein nach den knappſten 
Berechnungen der Geologie haben alle Schichten der Erd⸗ 
kruſte 230 Millionen Jahre zu ihrer Bildung gebraucht, 
während das Daſein des Menſchen mit zwei Millionen 
Jahren verſchwenderiſch berechnet wird. Alſo hat die Natur 
ſich lange ohne den Menſchen heholfen und des Spiegels 
entbehrt. Vielleicht war ſie damals göttlich überall, da der 
Menſch nicht hinkam mit ſeiner Qual. Gar ſo Großes geht 
mit ihm nicht verloren, wenn einft die Erde erſtarrt. Steht 
er ja in mancher Hinſicht feinen Vorfahren nach. Der 
Saurier hat nicht nur Land und Meer, ſondern als Flug⸗ 
Eidechſe auch die Luft beherrſcht, was der Menſch noch nicht 
vermag. Der Korallen⸗Polyp hat Inſeln und Welttheile er⸗ 
baut und damit die Oberfläche des Planeten wirkſamer als 
der Menſch verändert. D: 
ae bleibt es ein Verdienſt Caſtiglia's, Vernunft und 
Sprache als Wechſelbegriffe verwendet und dadurch das Ge⸗ 
biet der Philoſophie erweitert zu haben. Sein Verſuch 
nähert ſich ſehr der That des Mathemakikers Gauß, der den 
Begriff der Bewegung in die Mathematik hineinnahm und 
/ 


fo neue Combinationen erzielte. i 
Alfred Koenigsberg 
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Lemberg, 25. Februar. | g. ⸗Cor ri] (Zur Inter. 
pellation des Polen- ubs.) Die Mitglieder des 
reichsräthlichen Polen⸗Clubs, pate urſprünglich erwarteten, daß 
die Herren Giskra und Guo te auf Einleitung einer Debatte 
über die Beantwortung ihrer ient⸗Interpellation dringen wer⸗ 
den, haben noch am 12. 5 en Beſchluß gefaßt, einen dies- 
bezüglichen, aus der Snitiating welcher immer Fraction hervor⸗ 
gehenden Antrag zu unter] Als ſich jedoch in der Folge 
aus den Stimmen der Wi ter erſehen ließ, daß weder 
der Club der Linken, noch ‚end eine Parteigruppe die erz 
ciąt fet, wurden die polniſchen 
Sitzung einberufen, in welcher 
lio Hausner den Antrag ſtellte, 
bie Einleitung einer Discuffion 
rpellotton8 = Beantwortung veran⸗ 
cade ſich aber nicht der Zuſtim⸗ 
ben gellig wie das vom Abgeordneten 
gelegte Profeci einge an die Regierung zu rid 

teuben Sepavat-Snterpellation. Als nun am Dienſtag (19. Fe- 
bruar) unmittelbar nach der ſellens der Regierung erfolgten 
Interpellations⸗Beantworkung bie Nachricht von den jüngiten 
Gräuelthaten der ruſſiſchen Deiltiär-Commanden in der Türkei 
einlief, erklärte der Obmann Polen⸗Clubs, Dr. v. Grocholski, 
zen veranlaßt fehe, den An- 


daß er fih aus Opportuntta 

rag auf Einbringung einer pouujdjen Separat⸗ Interpellation zu 
erneuern. Dem Einfluſſe des Club⸗Obmannes gelang es, ſchon 
in der nächſten Sitzung der polny For Deputirten für den erwähnten 
Antrag die Majorität zu gewinnen, jo daß hierauf auch die 
Wahl einer Fünfer = Gosi (beftehend aus Grocholstt, 
Baum, Dunajewstt, Smart oud Nydzowskt), welche mit der 
Redaction des Intexpella: ortlauteg betraut wurde, faſt 
ohne jede Oppoſition vorgenommen werden konnte. Noch während 
der Mittwochſitzung des Ulgeordvictenhaujes wurde vom Polen- 
Club der Bericht des Reda omités entgegengenommen; der 
vorgelegte Interpellations. G: erlitt nur einige unweſentliche 


b 


Modificationen. Abgeordnete Dr. Wolski war der Anſicht, 
daß man nicht blos der unter der ruſſiſchen Herrſchaft 
lebenden Polen Erwähnung ur, ſondern überhaupt für 
eine Verbeſſerung der Ber jiltaiffe Polens in einer der 
Civiliſation, Gerechtigleit und der Geſchichte entsprechenden 
Weiſe eintreten folle, Abgeordneter Smarzewski beantragte, 


der Polen⸗Club möge wei 
denen die eine die politiſch⸗ 
Handeln, die andere aber duf 
gaa hätte. Beide Y 
nterpellattong- Antrag ¡Em 
wosz und der Jungruch 


ipellationen einbringen, von 
der polniſchen Frage zu be⸗ 
kuſſiſchen Gräuel in der Türkei 
zige wurden abgelehnt. Gegen den 
blos Miniſterialrath v. Gnie⸗ 
, Raczale. Trotz des Geheim⸗ 
haltungsbeſchluſſes hatte zung deunoch von dieſen Vor⸗ 
ängen im Polen⸗Club erhalten; ihre Bemühungen, 
bie projectirte Demonftration zu veveiteln, blieben aber bekannt⸗ 
lich erfolglos. 
.. 10 di 
GUTE 
Wien, 26. Februar. (Zur Tagesgeſchichte.) 
Obwol über das Conferenzproiect nichts Neueres vorliegt, 
verlautet doch, daß Rußland nun wiederum die Theilnahme 
der Miniſter der auswärtigen Angelegenheiten wünſche, und 
um dies zu ermöglichen, in die Verlegung der Conferenz 
nach Berlin einwilligen möchte Dies foll jedoch dort bereits 
dankend abgelehnt fein. Die Whfidt, den Termin des Con- 
ferenz⸗Zuſammentrittes uozujchieben, hat man ruſſiſcher⸗ 
fits noch nicht aufgegeben. 
| Die Beſtätigung der Wurgenticitat der vom Reuter'ſchen 
Burcau veröffentlichten bedingungen ſteht noch aus, 
da dieſelben bisher weder nod) in London officiell mit- 
getheilt worden. Nach dire Mittheilungen der Pol. Corr. 
aus Konſtantinopel bilden noch immer die Frage der 
Abtretung eines Theiles der ürkiſchen Flotte an Ru fe 
land und die Eventualitäi des Einmarſches eines Theiles 
der ruſſiſchen Armee Wonftantinopel die Schwie⸗ 
rigkeiten für die Unterzeichmung des Friedensvertrages. Wenn 
nuch Rußland eingeräumt het, die Erfüllung der ſtipulirten 
Forderung nach Ceſſion ines Theiles der Flotte auf einen 
ſpäteren Zeitpunkt zu veri md wenn es auch zuſagt, den 
Aufenthalt feiner Trupp Gonftantinops! auf den kürze⸗ 
ften Termin zu befehränten, fo ſträuben ſich doch noch immer 
ſowol der Sultan als die tlrziſchen Miniſter, dieſe Bedingun⸗ 
gen anzunehmen. 

Seit einigen Tagen weit außer dem montenegriniſchen 
Senator Petrovic guch cin ſerbiſcher Special⸗Agent 
hier. Sollten die kaum befseiten bisherigen türkiſchen Va⸗ 
ſallen ſich bereits um eine Anlehnung an Oeſterreich um⸗ 
ſehen und deßhalb Fühlung mit den hieſigen Kreiſen ſuchen? 
Darüber, daß man in Numänien hiezu geneigt wäre, 
kann nach den dortigen Vorgängen kein Zweifel mehr ob⸗ 
walten. Es wird heute Abends aus Bukareſt telegraphirt, 
bie rumäniſche Armee wi Bulgarien zurückgezogen 
und der Friede Rumäniens mit der Türkei direct abge⸗ 
ſchloſſen werden. Das bedeutet ein Loch im ruſſiſchen Pro⸗ 
gramm! 

i Einer, wie es ſcheint 


ten 


Min 


Lë 
WIK 


berläßlichen, Nachricht aus Rupe 
land zufolge fof General 3 ottleben von Ruſtſchuk nach 
Petersburg berufen worden und an ſeiner Stelle 
General Fürſt Dondu em Korſſakow (bisher Chef 
des elften Corps) zum Commandanten der Oſt⸗Abtheilung 
der Donau⸗Armee ernannt worden fein. General Dondukow⸗ 
Korſſakow begibt fih bereits in dieſen Tagen von Rasgrad 
nach Ruſtſchuk. Gleichzeitig. wird uns gemeldet, daß die 
Ruſſen das bisher von den Serben ocenpirte Branja bes 
fest haben und fih überhaupt immer mehr gegen die ſer⸗ 
ibijche Grenze ausdehnen. 

Wie der Pol. Corr. 


aus Dukareſt berichtet wird, er- 
folgte die Uebergabe der Feſtung Widdin an die 
rumäniſchen Truppen direct, ohne ruſſiſche Dazwiſchenkunft. 
Die betreffende Uebergabs⸗ Convention wurde von den türki⸗ 
ſchen und rumäniſchen Comm andanten vereinbart. Die tür⸗ 
kiſche Feſtungsbeſatzung deitlivie mit Waffen und Train vor 
dem rumäniſchen Corps. Die Stadt Widdin hat von dem 
Bombardement viel gelitten. Die mit den Flüchtlingen von 
Plevna nicht weniger als 70 0 Seelen zählende chriſtliche 
und mahomedaniſche Bevoivering bereitete den einrückenden 
Rumänen einen herzlichen Empfang. : e 

Wie aber feit gefiern in Butareft eivenlivende Verſtonen 
wiſſen wollen, dürfte die imänifhe Occupation von Widdin 
nicht lange andauern. Es heit, daß ruſſiſcherſeits der rumä⸗ 
niſchen Armee wol die lgthuung der erſten Beſetzung 
gewährt werden wollte, daß aber in Kurzem die rumänischen 
Truppen auch in Wiodin wow den Ruſſen abgelöſt wer- 
den ſollen. 


Wien, Mittwoch 
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Neue Freie Fresse. 


Auf der Eiſenbahnlinie Jaſſy⸗Roman ſoll der Güter⸗ 
verkehr wegen ruſſiſcher Sruppentransporte demnächſt einge 
ſtellt werden. 

Ueber die Geſinnungen des neuen Papſtes liegen 
eine Menge einander widerſprechender Nachrichten vor, von 
denen viele ſeine Mäßigung ſehr in Zweifel ziehen. Der 
National⸗Zeitung telegraphirt man aus Paris, Leo XIII. 
habe bald nach ſeiner Erwählung durch den Cardinal Ber⸗ 
tolini ein Telegramm an den Genfer Biſchof Mermillod, 
bekanntlich einen in der Wolle gefärbten Fanatiker, abſenden 
laſſen, welches lautete: „Leo XIII. ſegnet mit ſeiner ganzen 
Liebe Sie, den für Jeſus Chriſtus Verbannten, Ihre Geiſt⸗ 
lichkeit und Ihr treues Volk.“ Der Oſſervatore Romano, 
das Organ des Vaticans, behauptet in feiner Nummer von: 
22., Pecci habe auf die Frage des Cardinal⸗Decans, welchen 
Namen er führen wolle, ſofort geantwortet, er wolle 
Leo XIII. heißen, zur Erinnerung an Leo XII., für welchen 
er immer die höchſte Verehrung gehabt habe. Nun war 
aber Leo XII. einer der reactionärſten Päpſte der Neu⸗ 
zeit. Die Berliner „Germania“, die gleichzeitig in einem 
Briefe aus London behauptet, Cardinal Manning habe gar 
nicht für die Verlegung des Conclaves nach Malta gewirkt, 
nimmt den neuen Papſt ganz für die Ultramoutanen in 
Beſchlag und ſchildert unter Anderm das große Intereſſe, 
das er an der ſtigmatiſirten Jungfrau Louiſe Lateau ge⸗ 
nommen. Daß Leo XIII. ſeine Ernennung dem Könige von 
Italien nicht anzeigte, hat im Quirinal ſtarkes Aergerniß 
erregt und ſtimmt mit den oben eitirten Nachrichten überein. 
Uebrigens erinnert die Kreuzzeitung, die heute einen aufge⸗ 
klärten Tag hat, in Bezug auf die Beziehungen zwiſchen 
Staat und Kirche mit Recht an das Wort Niebuhr's: „Die 
Verhandlungen mit Rom zerfielen in zwei Kategorien, ſolche, 
die auch ein Kanzliſt beſorgen könne, und ſolche, in denen 
auch der Erzengel Michael nichts ausrichten würde.“ Die 
Kreuzzeitung ſetzt ſehr vernünftig hinzu: Der moderne Staat 
thue am beſten, den Papſt im Vatican officiell zu ignoriren, 
d werde der Friede zwiſchen Kirche und Staat gewahrt 

eiben. 


Berlin, 25. Februar. (Fürſt Bismarck über den 
deutſch⸗ruſſiſchen Grenzverkehr.) In der letzten 
Sitzung des deutſchen Reichstages wurde der Reichskanzler darüber 
interpellirt, ob Verhandlungen eingeleitet ſeien, um eine Erleich⸗ 
terung des deutſch⸗ruſſiſchen Grenzverkehrs zu ermöglichen. Fürſt 
Bismarck antwortete auf dieſe Anfrage mit deu folgenden charakte⸗ 
riſtiſchen Bemerkungen: „Ich habe leider nur bruchſtückweiſe den 
Herrn Vorredner verſtehen und nicht die Einzelheiten ſeiner 
Argumente, ſondern nur die Anfrage vernehmen können. Ich be⸗ 
zweifle, daß wir ein Ergebniß von den Verhandlungen, die augen⸗ 
dlicklich ſchweben, zu erwarten haben, und warne in dieſem Jahre 
wie im vorigen vor der Täuſchung, daß politiſche Freund⸗ 
ſchaft und Nachbarſchaft nothwendig mit über 
einſtimmenden Anſichten über Schutzzoll und 
Grenzhandel Haat in Hand gehen müßten. 
Wenn es auch für Viele den Anſchein, und zwar, wie ich aus⸗ 
drücklich bemerken muß, den unrichtigen Anſchein hat, als ſei 
unſere Freundſchaft für Rußland wichkiger, als die ruſſiſche für 
uns, ſo wechſeln doch die Momente in der Geſchichte zu raſch, 
als daß man Zollverhältniſſe von politiſcher Freundſchaft abhän⸗ 
gig machen könute. Wenn aus überfließender Liebe, die ſtärker 
wäre als wirthſchaftliche Theorie, die Grenzen und Schlagbäume 
geöffnet würden, und weun der deutſche Handel ſich darauf ein⸗ 
gerichtet hätte, dann käme Rußland, wenn wir ſeine Unter⸗ 
ſtützung dringend brauchten und ſagte: Erſt richte deine Zollgeſetze 
ſo ein, daß wir Alles genügend abſetzen können, ehe ich helfe; 
das ginge doch wol nicht an. Ich glaube, der Herr Vorreduer 
hat viel zu gründlich über dieſe Dinge nachgedacht, als daß er 
dabei ſtehen bleiben könnte. Ein fortgeſetztes Beſtreben, Rußland 
zu überzeugen, daß ſeine Theorie die unrichtige iſt, würde keinen 
durchſchlagenden Eindruck auf die ruſſiſche Zollgeſetzgebung machen; 
wenn wir aber einen eulſprechenden Zoll anf alle ruſſiſchen Proz 
ducte legten, die an unſere Grenze kommen, ſo glaube ich, wäre 
das ein Argument für Rußland. Auf wiſſenſchaftlichem Gebiete 
dagegen werden wir es nicht überzeugen.“ 

Die Schlußſätze dieſer Rede laffen faſt glauben, daß Fürſt 
Bismarck noch immer ein eifriger Anhänger der Kampfzölle tft. 
Er hält dieſelben für das wirkſamſte Mittel, um eine Aenderung 
in der Zollpolitik Rußlands zu erzwingen. Wir glauben jedoch 
nicht, daß auf die Dauer politiſche Freundſchaſt ſich mit einem 
Zollkriege verbinden läßt und zweifeln daher auch daran, daß die 
draſtiſchen Mittel Bismarcks Rußland gegenüber werden zur 
Anwendung gebracht werden. 


7 er Promessen fl. 4 und Stempel. 
Ziehung fon Uebermorgen. 


Mittheilungen aus dem Publicum. 
Haupttreſſer ADHD AHA. 
Wechsfergefhäft der BWbminiflration des 
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Wollzeile 13, 59 NMercur““ 9 Wollzeile ia. 
Eroliſche Effecten enden ien Komt 18: 
Mohren-Apotheke, Hie, oner, SD 212. 


Appel aux Poètes. 
Le Vingtième Concours Poétique, ouvert en „France, le 
15 février 1878, sera clos lo 1er juin 1878. Seize médailles, or, 
rgent, bronze, seront dócernóes, M $ 
Rn Demander le Programme, qui est envoyé franco, & M, Evariste 
Carrance, Président du Comité, 6, rue Molinier, a Agen (Lot- 
et-Garonne), — (Afiranchir,) 


Gonfervatorinum, 

Herr Rebacteur! Um jedem Mifwerftimdniffe vorzubeugen, 
erſuche ich Sie um gütige Aufnahme folgender Zeilen: Da man 
meiner Frau die letzten Monate ihres Verbleibens in dem Conſer⸗ 
vatorium auf jede Weiſe zu erſchweren und zu verbittern ſuchte, fo 
fah ich mich zu meinem großen Bedauern gendthigt, ihre Wirkſam⸗ 
keit noch vor Abſchluß des Schuljahres zu unterbrechen. 

Achtungsvoll ergebenſt 

Wien, 26. Februar 1878. 

Salvatore de Caſtrone (Marcheſi), 
politiſcher Correſpondent der Journale Riforma, 
und Roma. 


Diritto 


Fur die Hinterbliebenen der durch Lawinenſturz am Lahn⸗ 
ſattel Verunglückten find uns noch zugekommen: x KANA 
Das Reinerträgniß eines von dem Comité Der J l Herren 
Neuberg's veranſtalteten Kränzchens im Betrage von 0 5 : (e 
2 Ser A F 0 i 
Die Abminiftration der „Neuen Freien Pre fe 
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„Neue Freie Presse”. 
Mit 1. März 1878 beginnt ein neues Abonnement unter" 
den folgenden Bedingungen : 
Für Wien: 


zum Abholen mit Zuſtellung ins Haus 


Bis Ende März 1 fl. 80 kr. 2 fl. 10 kr. 
m Mai IM 40 „ 5 „ 30 „ 
pak ty BUNT „ 20 „ ” D 


MEST Bu demfelben Preife wie in uuferem Expedit (Wollßeils 
Kr. 20) auch bei den Beitungsverſchleißern. 
Für das Entand: 


mit täglich einmaliger mit täglich Do ug 


Poftverſendung Poſtverſendung 
Mis Gude Mai 7 fl. — kr. 8 fl. — ke. 
purer Juni ed 9 e 40 a 19 4 7 4 
Wir dac Austina ; 
Bel unferen an der Spitze des Blattes verzeſchneten Ae nen 


zu ven beigeſetzten Bedingungen 
Die Adminisiention der Zen Iren Paste, 
Wien, Kolowratring, Fichtegaſſe Nr. 11. 


Kleine Chronik. 


Wien, 26. Februar. 

[Hof⸗ und Perſonal⸗ Nachrichten.] Die Sot 
ſerin hat geſtern Abends um 8 Uhr den apoſtoliſchen Nuntius 
Erzbiſchof Tacobini empfangen. — Sonntag den 3. März 
findet ein Ball bei Hofe ſtatt. — Am 3. März findet in der 
fürſterzbiſchöflichen Hauscapelle in Prag die Trauung des GM. 
Philipp Grafen v. Grünne mit Clotilde Gräfin v. Thun 
und Hohenftein, Tochter des Grafen Joſeph Oswald 
v. Thun und Hohenſtein, Datt, — Architekt Korompay iſt 
durch dringende Ausſtellungsgeſchöfte in Paris zurückgehalten 
worden und wird erft am nächſten Donnerſtag hier eintreffen. — 
Der Cardinal Fürſt⸗Erzbiſchof von Wien, Dr. Kutſchker, iſt 
heute Abends um 6 Uhr mit dem Courierzuge der Südbahn aus 
Rom hier eingetroffen und hielt eine halbe Stunde ſpäter unter 
dem Geläute der Kirchenglocken feinen feierlichen Einzug in die 
hellbeleuchtete und von Andächtigen überfüllte Dom⸗ und Metro⸗ 
politan⸗Kirche zu St. Stephan. Beim Rieſenthore wurde der 
Kirchenfürſt vom Weihbiſchof Angerer, dem geſammten Dom⸗ 
capitel, der Säcular⸗ und Regular⸗Geiſtlichkeit von Wien em⸗ 
pfangen, und nach ſtattgehabter Begrüßung unter Vorantragung 
des Kreuzes durch das Mittelſchiff ins Presbyterium und von 
hier zum Hochaltar geleitet. Nach Beendigung der kirchlichen Feier 
kehrte der Cardinal in ſein Palais zurück, der nach vielen Hun⸗ 
derten zählenden Menſchenmenge den Segen ertheileud. 

[Officierstöchter⸗Erziehungs⸗ Inſtitut.] 
Die Kaiſerin hat am 24. d. M., Nachmittags, das Hernalſer 
Officierstöchter⸗Erziehungs⸗Juſtitut, in welchem bekanntlich eine 
Typhus⸗Epidemie ausgebrochen iſt, mit einem Beſuche beehrt. 
Ihre Majeftit begab fidh direct in die Krankenabtheilung, ſprach 
mit den kranken Zöglingeu, tröſtete dieſelben in herzlichſter Weiſe 
und befahl schließlich die tägliche Berichterſtattung über den Zu⸗ 
ſtand der erkrankten Zöglinge. Der Beſuch der Kaiſerin, unter 
deren Schutz das Juſtitut ſteht, hat die jugendlichen Gemüther 
der Zöglinge mit den Gefühlen tiefſter Dankbarkeit erfüllt. Die 
Gpidemie im Hernalſer Officierstöchter⸗Inſtitute ſchien in den 
letzten Tagen abzunehmen. In Folge befürchteter Verſchlimmerung 
hat ſich jedoch das Reichs⸗Kriegsminiſterium veranlaßt geſehen, 
die Unterbringung der gefunden Zöglinge im „Sauerhofe“ nächſt 
Baden anzuordnen. 

[Gefangen] Das Prager „Tagblatt“ ſchreibt: Ein vaffte 
nirter Briefmarder wurde vor etwa drei Tagen bei dem hieſtgen 
Poſtamte in feiner Eigenſchaft als Boltaffiftent auf fehe 
liſtige Weiſe bei feinem Laugfingerthume in flagranti ertappt. 
Der Vorſtand dieſes ſauberen Herrn hatte in Erfahrung gebracht, 
daß zeitweiſe Geldbriefe ihres Inhalts auf eine faſt unekklärliche 
Art beraubt worden waren. Eines Tages wurde nun eln. Brief 
nach einem Poſtorte im ſüdlichen Böhmen vorbereitet und in den⸗ 
ſelben zwei in Gegenwart von anderen Beamten auf ber rück⸗ 
wärtigen Sette gezeichnete Banknoten eingelegt. Auf der Adreſſſ 
war extra „Inhalt zwei Gulden“ bemerkt worden. Der Brief 
wurde nun dent Briefpakete beigegeben und letzteres auf dem 
Franz⸗Joſeph⸗Bahnhofe von dem Vorſtande erwartet und dort 
noch einmal der betreffende Brief geöffnet. Die Banknoten fehl⸗ 
ten. Ohne Säumen fuhr jetzt der Vorſtand nach der Poſt zurück, 
ließ den im Verdacht des Diebſtalls Stehenden in ein abgeſon⸗ 
dertes Zimmer rufen und dort unterſuchen. Wie erwartet, fand 
man auch richtig in ſeinem Portemonnaie die gezeichneten Gulden⸗ 
ſcheine. Ein Leugnen nützte angeſichts ſolcher Beweiſe nichts mehr, 
und der Langfinger, der bereits eingezogen ift, wird fid) jetzt bein. 
Strafgerichte über ſein Vergehen zu verantworten haben. N 

[Theaterbrände.] Ein ſchätzenswerthes Buch über dies 
fos Thema ift von Auguft Fölſch erſchienen. Es heißt din en; 
ter Auderm: Es find rieſige Fortſchritte auf allen Gebieten der 
Technik gemacht worden, die Bühne jedoch hat — mit wenigen 
Ausnahmen — aus dieſen Fortſchritten keinen Nutzen zogen. 
In den meiſten Fällen wird noch heute ſtarr an enen Vide 
tungen ſeſtgehalten, welche vor mehr als 200 Jahren üblich ge⸗ 
weſen find. Stationär ift ſeit etwa 250 Jahren die Gattung des 
für die Theater und für deren Ausſtattung verwendeten Dates 
rials. Das anfangs ausſchließlich hiefür bentigte Holzwerk ward 
ſchon im 17. Jahrhundert nach einer Reihe von Vränden überall 
dort, wo man vern tig und mit Nachdenken vorging, wenig⸗ 
ſtens für die Hauptwände nicht mehr beuützt, ſondern durch Stein⸗ 
material erſetzt. Aber ſelbſt auf dieſem Standpunkte iſt man noch 
jetzt nicht überall angelangt, und noch heutigen Tages geſtattet 
man bisweilen die Benützung von hölzernen Theatern und Cireus⸗ 
gebäuden. Im Innern aber find nahezu ausnahinslos alle Theater, 
jest wie damals, überfüllt mit Maler von Holzwerk, von Brettern, 
Latten, von Leinwand, Papier u. dal. Seit etwa 40 oder 50 
Jahren ift die Gasbeleuchtung der Theater allgemein üblich ge 
i fiven Gasflammen, welche aus Laufenden von 

sſtrahlen und welche bei unvorſichtiger 
haben im Zuſammenwirken mit der 
Theater auf die Spitze 
der die Schutzeinrichtungen die alten geblie⸗ 
gs wurden, durch verheerende Brände be⸗ 


— o 


getrieben, 


ben ſind. 


weßhalb man oft geneigt war, diefe Brände als locale, ganz > 
nun allen Bes 


auf die letzten 
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Die coalirte Oppofitton im ungariſchen Abgeord⸗ 
netenhaufe hatte bei Beginn der Weihnachtsferien des 
Reichstags der Regierung und deren Partei ein Rendez⸗ 
vous bei Philippi gegeben. Seither ift in der That der 
große Zuſammenſtoß erfolgt. Durch drei Wochen haben 
die ſämmtlichen oppoſitionellen Partelen während der 
General⸗Debatte über die Zoll⸗ und Handelsvorlagen 
mit zäher Beharrlichkeit und der Energte der Erbitte⸗ 
rung ihre combinirten Angriffe gegen die ſchwächſten 
Seiten der Regierungs⸗Poſition gerichtet. Und die Special- 
Debatte, welche nach jener eröffnet worden, hat dar⸗ 
gethan, daß die Oppoſitionen noch immer mit ungebro⸗ 
bienen Muth und ungeſchwächter Kraft auf ihre alten 
Ziele, wenngleich auf neuen Wegen, losgehen. Indeſſen 
it der Mißerfolg bisher noch immer auf Seite der An- 
greifer. Es if dieſen nicht gelungen, die Regierungs⸗ 
borlagen in der General⸗Debatte zu Falle zu bringen. 
Aus der Special⸗Debatte aber ſind das Zoll⸗ und 
Handelsbündniß und das Einführungsgeſetz zum all⸗ 
gemeinen Tarif unverſehrt hervorgegangen und geſtern 
und heute wurden die Zölle für Kaffee und Petroleum 
den Regierungs⸗Anträgen gemäß votirt. Allerdings wur- 
den die Angriffe der Oppoſitionen bei jedem einzelnen 
Poſten nur mit geringen und — wenn man die Elemente, 
aus welchen ſich die jeweilige Majorität zuſammenſetzte, 
in Betracht zieht — ſogar mit in einem gewiſſen Sinne 
zweideutigen Majoritäten abgeſchlagen. Alle Betrach⸗ 
tungen über Gehalt und Bedeutung dieſer Majoritäten, 
wie ſie nachträglich von oppoſitioneller Seite angeſtellt 
wurden, haben aber der gewichtigen Thatſache gegen⸗ 
über, daß die Regierung trotz alledem und alledem jede 
ihrer Poſitionen zu behaupten vermochte, nur proble⸗ 
matiſchen akademiſchen Werth. Wie ſich die Partei⸗ 
verhältniffe im ungarischen Abgeordnetenhauſe geſtaltet 
haben, hat die Regierung auch ſchon einen Sieg davon: 
getragen, ſobald ſie nur nicht eine Niederlage erlitten 
hat. Und dies iſt bisher nicht der Fall. 

Woher ſchöpft aber jene Coalition, die heute zurück⸗ 
geſchlagen, morgen ſchon wieder mit geſteigertem Muth 
zum Sturme ſchreitet, ihre unermüdliche Ausdauer, ihre 
ünverwüſtliche Kampfesluſt? Und worin beſteht das 
Band, das die heterogenſten Elemente zu jener unlös⸗ 
lichen Phalanx vereint, die fish mit erſchütternder Gee 
walt wieder und wieder auf die Stellung der Regierung 
wirſt? Der Schlüſſel zu den heutigen Parteiverhält⸗ 
niſſen im ungariſchen Abgeordnetenhauſe iſt weit zurück 
noch in den Zeiten zu ſuchen, welche der großen etten- 
den That“; der Fuſion, unmittelbar vorangegangen 
waren. In der Stunde, in welcher die neue Parteibil⸗ 
dung erfolgte, war auch ſchon der Keim der Zerſetzung 
in diefe gelegt worden. Man war damals bemüht ge⸗ 
tejen, die Fuſion als das Nothwendige, als das Selbſt⸗ 
verſtändliche dem großen Publicum mundgerecht zu machen. 
EN in einem gewiſſen Sinne war fie dies auch in der 
That. Der Geiſt der Intrigue hatte die alte Deak⸗ 
Partei unterwühlt; Kleinmuth und Ungeduld hatten das 
Uebrige gethan, und ſo mußte jene mächtige Partei unter⸗ 
gehen, allerdings nur um — wie es damals hieß — 
als Phönix in der Geſtalt der aus dem läuternden 
Feuer der Fuſion hervorgegangenen „liberalen Partei“ 
wieder zu erſtehen. Gar Manche von denen aber, die 
ſich dieſer neuen Partei anſchloſſen, thaten 
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Feuilleton 


Staatspolitik und Preppolitil. 


„Das ift keine Staatspolitik, ſondern Preßpolitk.“ 
Fürſt Bismarck hat's geſagt und es muß wahr ſein. 
Iſt es aber auch wahr? Beſteht wirklich ein ſcharfer 
Gegenſatz zwiſchen Preßpolitik und Staatspolitik? Nehmen 
wir ein nahe liegendes Beiſpiel: die jüngſte Rede des 
Fürſten Bismarck ſelbſt. Wie viel iſt daran Preßpolitik, wie 
viel Staatspolitik? Man behauptet mit Recht, der Reichs⸗ 
kanzler habe die gute Gelegenheit benützt, um nach allen 
Seiten hin, nach Norden und nach Süden und Weſten, 
ſeine aufrichtige Meinung zu ſagen. Zugegeben. Aber hatte 
denn Fürſt Bismarck fonft gar keine Gelegenheit, feine 
Ideen über die grotze Tagesfrage in ſehr beſtimmter und 
wirkſamer Weiſe auszuſprechen? Warum benützte er 
nicht dazu den ihm geläufigen Apparat des diplo⸗ 
matiſchen Verkehrs? Zweifelte er vielleicht ſelbſt daran, 
daß ſeine Rathſchläge und Winke in der üblichen Noten⸗ 
form am rechten Orte die rechte Wirkung hervor⸗ 
bringen werden? Faſt ſcheint es ſo. Anderenfalls 
hätte Fint Bismarck nicht jene Form der Aus⸗ 
ſprache gewählt, die unbedingt mehr in das Fach 
der Preßpolitik als in jene der Staakspolitik ſchlägt; 
denn welchen Effeet hätte das geiſtvolle Grpofé des 
Reichskanzlers in der europäiſchen Welt hervorgebracht, 
wenn es nicht im öffentlichen Parlament von ihm ſelbſt 
vorgetragen und durch den tauſendſtimmigen Chor der 
geſammten Preſſe urbi et orbi verkündet worden ware 2 
Fürſt Bismarck hatte ſich eben als ein Meiſter der 
Preßpolitik bewährt, indem er feine Staatspolitik durch 
die bapiernen Zungen der Journaliſtik mit Blitzesſchnelle 


dies felts ſteigerten die Rückſchritte, zu welchen fih K. Tisza 
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Wien, Mittwoch den 27. Februar 1878. 


nur grollend und mit einem geheimen Vorbe⸗ 
halt, und dieſer Vorbehalt war perſönlicher 
Natur. Während ſie die eine Hand K. Tisza hinreichten, 
hielten ſie in der andren das Kerbholz, auf dem aus⸗ 
ſtändige Guthaben tief eingeſchnitten waren; manet alta 
mente repostum, fagte fo manches einſt einflufreide 
Mitglied der Deak⸗Partei bet fic) ſelbſt, als es dem Fuſions⸗ 
project feine Sanction ertheilte. Unter den oſtenſiblen 
Gründen, mit welchen für dieſes Project plaidirt wurde, 
ſtand das obenan, daß Niemand außer Tisza den Aus⸗ 
gleich mit Oeſterreich, oder wenigſtens Niemand einen 
beſſeren als er zu Stande bringen könne. Dieſes Argu⸗ 
ment wurde auch von Jenen acceptirt, die beiſeite 
treten mußten, um K. Tisza und ſeiner Action Platz zu 
machen. Wie ſich jedoch ſeither zeigte, gab damals gar 
Mancher von Melen feine Zuſtimmung nur in der gue 
velſichtlichen Erwartung, daß auch feine Zeit kommen, 
daß ſich die Gelegenheit finden werde, K. Tisza mittels 
elner zerſetzenden Kritik feiner Ausgleichsvorlagen den 
Beweis zu liefern, daß er ſich nichtsweniger als aufs 
Beſſermachen perfiche. Außer dieſen ſkeptiſchen Revanche⸗ 
Politikern, die das „Aug um Aug“ zu ihrer Deviſe 
gemacht, war aber auch eine ſtattliche Anzahl von 
Enthuſiaſten der neuen Partei beigetreten; Heißſporne, 
die von den großen ſchwebenden Fragen herzlich wenig 
verſtanden, dafür aber ehrlich meinten, das mangelnde 
pofitive Wiſſen durch einen ſtarken Glauben an K. Tisza 
ausreichend erſetzen zu können. Für dieſe war denn auch 
der Ausgleich, und zwar ein Ausgleich, der ſelbſt den 
unmöglichſten Wünſchen zuvorkommt, auch ſchon gemacht, 
ehe die Verhandlungen noch eigentlich begonnen hat⸗ 
ten. Für dieſe waren aber auch die Schwierigkeiten, 
welchen K. Tisza mit ſeinen Ideen begegnete und welche 
er nicht zu bewältigen vermochte, ebenfo viele peinliche 
Enttäuſchungen. Eines Tages war das Maß gerüttelt 
voll; weil fie ſich nicht eingeftehen wollten, daß fie ſelbſt 
ſich in ihrer Kurzſichtigkeit getäuſcht hatten, betrachteten 
fie fic) als von K. Tiza dupirt, und um dieſen hiefür 
zu ſtrafen, ſagten ſie ſich in einem Aufall von trotzigem 
Unmuth förmlich von ihm und ſeiner Partei los. Dieſem 
erſten Schritt mußte aber mit logiſcher Nothwendigkeit 
bald ein zweiter folgen; hatten ſie ſich als eigene Partei 
conſtituirt, mußten fie auch ihr eigenes Programm haben; 
auch fehlte es an ſelbſtſüchtig gefälligen Ehrgeizigen nicht, 
die ihnen ein ſolches prompt lieferten. Je weniger 
poſitiven Kern dieſes aber hatte, umſomehr mußte die 
Action der neuen Partei ſich gegen Perſonen kehren. Und 
als fie den geweſenen Miniſter B. L. Simonyi zu 
ihrem Führer erkoren hatte, war auch ihr Schickſal ent⸗ 
ſchieden. Ein Geiſt, der nicht allein ſtets verneint, foit- 
dern dabei auch noch nach allen Seiten mit dem Knüppel 
um ſich ſchlägt, mußte die Negation, die ihre Argumente 
aus perſönlichen Motiven ſchöpft, der Partei als leiten⸗ 
des Princip einimpfen. 

Unterdeſſen hatten die Dinge auch in anderer Rich⸗ 
tung eine der Regierung ungüuſtige Entwicklung genom⸗ 
men. Die Zugeſtändniſſe, welche K. Tisza an die unab⸗ 
weisbaren Forderungen der Lage zu machen bemüſſigt 
war, hatten ſelbſt auf den Kreis ſeiner unbefangeneren 
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Anhänger einen deprimirenden Eindruck gemacht. Selbſt 
ſeine perſönlichen Freunde mußten zugeben, daß ſie ſein 
Können weit überſchätzt hatten, als ſie ihn vor dem 
Lande als den neuen Moſes verkündet hatten. Anderer⸗ 
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entſchließen mußte, den Muth Jener, die feine 

„aus Princip“ bekämpft hatten; die äußerſte ët a 
ihrer Erbitterung in den maßloſeſten Ausdrücken Luft, 
die wie Keulenſchläge auf die Perſon des Miniſter⸗Prä⸗ 
ſidenten niederfielen. Auch die Rechte trug in ihrem 
Organ eine hochgradige ſittliche Entrüſtung zur Schau, 
die gleichfalls die Perſon Tisza's zu ihrem Lieblings⸗ 
object erwählt hatte. Unter ſolchen Umſtänden konnten 
die offenen und verkappten Anhänger Lonyay’s füglich 
nicht zurückbleiben; ſie hatten nie ein Hehl daraus ge⸗ 
macht, daß ſie K. Tisza ein gewiſſes Etwas nie ver⸗ 
zeihen können; und uun zahlten fie ihm Alles, was ſie 
ihm an kränkenden Verdächtigungen, an unbegründeten 
Anklagen zu ſchulden glaubten, mit Wucherzinſen 
heim. Auch die oberwähnten Elemente der Majorität 
regten ſich und holten ihr Kerbholz hervor; 
die Fronde erhob wieder thatenluſtig ihr Haupt; und 
fo wurde von allen Seiten intriguirt, conſpirirt, gehetzt, 
wurde geſchürt und die Gluth zu heller Flamme angeblaſen. 
Und als es dann zu den mevitorifdjen Ausgleichsberhand⸗ 
lungen kam, konnte der unbefangene Beobachter con⸗ 
ſtatiren, daß es ſich bei den Debatten lange nicht mehr 
um die Sache des Ausgleiches, ſondern nur um die 
Perſon Desjenigen handelt, der jenen zu vertreten 
bemüſſigt iſt. Stützen oder ſtürzen, ſo lautet heute die 
Frage in Peft und fie bezieht fic) nur in zweiter Linie 
auf den Ausgleich, in erſter auf die Perſon des Miniſter⸗ 
Präſidenten. Daher jene unnatürliche Eintracht zwiſchen 
Parteien und Perſonen, deren Wege himmelweit aude 
einandergehen; daher jene Verbiſſenheit, die aus jedem 
Mißerfolg neu auregende Kraft ſchöpft; daher jenes 
befremdende Schauſpiel, welches die Ausgleichsverhand⸗ 
lungen in Peſt bieten. Noch iſt die Frage: ſtützen oder 
ſtürzen, nicht endgiltig beantwortet. K. Tisza wird Glück 
und Geſchick haben müſſen, um alle die Streiche zu 
pariren, die ihm noch zugedacht ſind. Unterliegt er aber, 
dann mag immerhin, das Chaos eintreten, das er für 
dieſen Fall prophezeit hat. Eine Partei, die nur gemein⸗ 
ſamer Haß zuſammenhält, ift keine Actionspartei und ein 
Programm, auf dem nichts als die Befriedigung jenes 
Haſſes geſchrieben ſteht, tft kein Actionsprogramm. 


Verhandlungen des Reidsrathes. 


i Wien, 26. Februar. 

Mit unerwartet großer Stimmenmehrheit hat heute 
das Abgeordnetenhaus nach den Anträgen der Ausſchuß⸗ 
majorität die Erhöhung des Petroleumzolles 
auf drei Gulden in Gold beſchloſſen. Welche Bedeutung 
dieſem Beſchluſſe für das Zuſtandekommen des Ausgleichs 
beizumeſſen ift, läßt fich im Augenblicke ſchwer be (hellen. 
Mau hat das zweifelhafte Gefühl des müden Wan- 
derers, der froh iſt, wieder eine Strecke zurückgelegt zu 
haben, obgleich er nur hofft, nicht weiß, ob ihn 
der eingeſchlagene Seitenweg zum Ziele führen wird. 
Judeß ſcheint es, da jene Mitglieder der Regierung, 
welche zugleich Abgeordnete ſind, heute für die Majori⸗ 
tätsanträge ftimmten, daß das Miniſterium den Hens 
tigen Beſchluß des Abgeordnetenhauſes als nicht un⸗ 
vereinbar mit ſeiner übernommenen Ausgleichsmiſſion 
betrachtet und daß es alſo die Verſtändigung mit Ungarn, 
auf der Baſis oder trotz des heutigen Beſchluſſes, noch 
immer für möglich hält. Darin erblicken wir ein beru⸗ 


higendes Moment, zumal auch in den Ausführungen der 
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M Gemeingut von Millionen Erdenbewohnern zu machen 
verſtand. 

Und hatte nicht der Reichskanzler ſelbſt, indem er 
ſprach, das Gefühl, daß er eben im vollen Zuge ſei, ein 
gutes Stück Preßpolitik zu treiben; hat ihm nicht dieſes 
Gefühl oder vielleicht dieſe Abſicht jene trefflichen Witz⸗ 
worte eingegeben, mit welchen er die heutige Situation 
auf der Balkanhalbinſel ſo ſchlagend kennzeichnete? „Der 
verantwortliche Herausgeber der dortigen Zuſtände“ — 
„die Gefahr einer Verſumpfung der Orientfrage“ — 
ſind ſolche geiſtvolle Sätze nicht dem Beſten entnommen, 
was die Preßpolitik zur und über die Staatspolitik un⸗ 
ſerer Tage zu liefern im Stande iſt? 

Aber nicht die Form iſts, ſo wird man einwenden, 
wodurch die Preßpolitik ſich von der Staatspolitik unter⸗ 
ſcheidet, ſondern der Inhalt iſts, das Weſen, der 
Standpunkt und die Richtung; mit anderen Worten, die 
leitende Idee, welche der Politik zu Grunde liegt. Ganz 
richtig. Fürſt Bismarck hatte ſeine Staatspolitik, die nur 
mit den realen Mächten und mit den wirklichen That⸗ 
ſachen rechnet, von jener Politik zu ſondern geſucht, 
welche in der Preſſe auf eigene Fauſt oder auf eigene 
Feder die beſte der Welten zu conſtruiren liebt. 

Nach den „grundlegenden“ Begriffen der modernen 
Staatspolitik gehört es 3. B. zu deren ſelbſtverſtändlichen 
Axiomen, daß Macht vor Recht gehe; daß die 
„beati possidentes“ immer und überall das Heft der 
Gewalt in Händen haben und ſchließlich auch behalten, 
daß Annexion und Occupation zu den ſicherſten Rechts⸗ 
mitteln zählen, um über fremdes Eigenthum nach Belie⸗ 
ben verfügen zu können; daß Abmachungen inter pares 


nur ſo lange Geltung haben, als nicht einer der Partner 
ſich eines Andern, und zwar zu ſeinen Gunſten eines 


Beſſern beſinnt; daß mündliche Verträge in Zeiten, wo 
ſchriftliche Verträge werthlos geworden, kaum der Beach⸗ 
tung werth find, und daß man das Geld nehme, wo man 
es kriegt, und wären es fünf Milliarden, die man ſich 
aus Feindes Land holt, ſei es in Form einer Gebiets⸗ 
abtrekung oder in irgend einem andern gleichwerthigen 
Objecte. f 

Dies Alles find unzweifelhaft leitende Ideen und 
practiſche Rechtsausführungen der heutigen Staatspolitik. 
Ganz anders ſieht es dagegen mit der Preßpolitik aus. 
Preßpolitik iſt es zum Beiſpiel, wenn die Liberalen in 
einem hochcultivirten conſtitutionellen Lande fic) einbilden, 
fie nehmen entſchiedenen Einfluß auf die nationale Ge⸗ 
ſtaltung und auf die Führung der Staatsgeſchäfte, indem 
ſie jahrein jahraus im Parlament und in Zeitungen 
diefelben „berechtigten“ Wünſche und Forderungen der 
Nation in „maßvoller“ Meife discutiren; Preßpolitil 
ifta, wenn die Volksvertreter in einem anderen Reiche 
eine Ausgleichung ihrer „gegenseitigen“ Intereſſen darin 
zu finden meinen, daß ſie täglich neue Schlagworte für 
ihre vielfachen Separat Intereſſen erfinden und ſchließlich 
das ganze Wohl und Wehe des Staates bei dem trente 
et quarante einer zufälligen Abſtimmung aufs Spiel 
ſetzen; Preßpolitik iſt's, wenn man nach Lord Derby ſcher 
Manier die Kriegsflotte der größten Seemacht Europa's 
zu einer feierlichen Wachparade im Angeſicht des Be 
die Zähne bewaffneten Gegners auffahren läßt; reboot t 
iſt's auch, wenn die Parlamentarier einer großen A 
der Welt verkünden, die Handels⸗Intereſſen dleſer Na d 
feien bei der Entſcheidung einiger wichtigen A dees 
Streitpunkte auf das Sebhaftefte betheiligt; 110 ben 
weniger begrüßen fle mit aufrichtigſter Befriedigung den 


Eutſchluß ihres leitenden Staatsmannes — fiń bei der 


ang. Nr. 57. 
“er and insbeſondere in jenen 
ſatters der dringende Wunſch 
digung des Ausgleichsſtreites 
um Ausdrucke fam. Vom Standpunkte des Budgets 
uns können freilich die Beſchlüſſe des Abgeord⸗ 
letenhauſes über die Finauzeölle nur als eine halbe 
Maßregel bezeichnet werden. ird ſich mit dieſen Mit⸗ 
teln die große Aufgabe n Herſtellung des Gleichge⸗ 
1:18 im Staatshaushalte erfüllen Laffer? Es muß De- 
werden. Und doch hat das Finanzprogramm 
anpärkigen Regierung, Erhöhung der Einnahmen 
len Gebieten neben der Reduction der Ausgaben, 


Seite 2. $1. Jab 
peridienenen Majoritäts 
ves ausgezeichneten Beri 
nach einer baldigen Beer 


auf al A ; 1 l 
in früheren Tagen unbeſangeneren Urtheils die unver⸗ 


holene Zuſtimmung der Parlaments⸗Majorität gefunden 
und doch iſt ſpeciell der Gedanke einer Beſtenerung des 
Petroleums, wie Baron Pretis heute ansdrücklich 
verſicherte, auf die Anregung hervorragender Abgeordne⸗ 
ter zurückzuführen! Der Abgeordnete Wickhoff hat 
heute in draſtiſcher Weiſe die Gefahr geſchildert, 
der unſer Staatshaushalt entgegengeht, wenn nicht 
rechtzeitig energiſche Maßregeln zur Beſeitigung des 
Deficits ergriffen werden, und fürwahr, wir theilen die 
Neberzeugung des Finanzminiſters, das Parlament werde 
ſpäter, ohne Ausgleichszwang, doch von den wachſenden 
Ziffern des Budgets gedrängt, auf die jetzigen Regierungs⸗ 


dorſchläge zurückkommen; wir wollen nur hoffen, daß 


dann der muthige Entſchluß, zu dem man jetzt 
ſich nicht aufraffen kann, nicht zu ſpät kommt, 
daß nicht das Uebel ſchon zu groß geworden 
fein wi um noch bewältigt werden zu kön⸗ 


nen. Bei der Erhöhung des Petroleumzolles kann von 
einem Vortheile Ungarns auf unſere Koſten nicht die 
Rede fein; wir haben dies ſchon jüngſt erörtert, und es 
wurde heute von den Abgeordneten Sueß und Wickhoff, 
insbeſondere aber vom Finanzminiſter eingehend nach⸗ 
gewieſen. Es handelt ſich alſo um eine nur 
nach fiscaliſchen Geſichtspunkten zu beurtheilende 
Frage. Daß aber die Erhöhung des Petroleum⸗ 
zolles im Sinne des Regierungsantrags fiscaliſch 
und wirthſchaftlich gerechtfertigt iſt, dafür kann es wol 
keinen ſchlagenderen Beleg geben, als die von Baron 
Pretis heute citirte Eingabe der öſterreichiſchen Mineralöl⸗ 
Producenten und Raffineure. Dieſe Eingabe rührt aus 
Kreiſen her, welche an dem Petroleum⸗Couſum unmittel⸗ 
bar intereſſirt, durch eine Abnahme desſelben zunächſt 
betroffen ſind, und ſie kommt gleichwol zu der Conclu⸗ 
ſion, daß die höhere Beſteuerung des Petroleums im Sinne 
der Regierungsvorlage nicht entſprechend im Preiſe 
zum Ausdrucke kommen und daß dieſelbe 
dem Staatsſchatze das erwartete hohe Erträgniß liefern 
werde, ohne die Bevölkerung zu überlaſten. Uebrigens 


hat dieſelbe Majorität des Ausgleichsausſchuſſes, welche 
den Regierungsantrag fo entſchieden bekämpfte, dem 


Hauſe einen ausgezeichneten Bericht vorgelegt, der, wie 
wir ſchon jüngſt bemerkten, die gründlichſte Widerlegung 
der an die Belaſtungsziffer der Regierungsvorlage geknüpf⸗ 
ten Befürchtungen bildet. In der That berief ſich auch der 
Finanzminiſter heute auf die Ziffern des Ausſchußberichtes, 
nach welchen bei einem Petroleumzoll von acht Gulden 
per Doppelcentner die Belaftung einer Familie zehn 
Kreuzer pro Monat betragen würde; man erwäge, 
ob dieſer Betrag eine ſolche Ueberlaſtung repräſentirt, 
daß es gerechtfertigt erſcheint, auf eine Einnahme von 
fünf bis ſechs Millionen für den Staatsſchatz zu ver⸗ 
zichten, auf eine Einnahme, die endlich auf einer 
anderen Seite hereingebracht werden muß, wo ſie 
unzweifelhaft drückender guf die Steuerzahler wir⸗ 
ken wird. Und wenn man ſchließlich die Ausführungen 
aller Redner prüft, welche für die Majoritäts⸗Anträge 
geſprochen haben, ſo findet man, daß ſie wol ſehr 
treffend den Standpunkt der Minorität, nicht aber jenen 
der Regierungsvorlage widerlegten. Ihre Argumente für 
die Ausſchußanträge konnten vielmehr zum guten Theile auch 
für die Regierungsvorlage gelten. Trotz alledem dachte 
Niemand im Hauſe im Entfernteſten daran, für die Ziffer 
der Regierungsvorlage zu ſtimmen, fo daß ein Ab- 
geordneter von der Rechtspartei ſich mit der Wieder- 
aufnahme des Regierungsantrages einen ſchlechten Spaß 


Die Preſſe. 
erlauben fonnte! Der Abgeordnete Sueß hat heute 
gegen die Minorität das treffliche Wort gebraucht, 
es könne nicht Sache des Parlaments ſein, ſich um den 


Preis populär zu machen, daß es jeder unberechtigten 


Strömung in der Bevölkerung folge. Die Majorität des 
öſterreichiſchen Abgeordnetenhauſes gebe ſich Rechenſchaft 
darüber, ob ſie von dieſem ernſten Vorwurfe freizu⸗ 
ſprechen ſei. 


Abgeordnetenhaus. (346. Sitzung. — Fortſetzung 
aus dem Abenbblatte) Abg. Bodynski bemerkt ein- 
gangs ſeiner Nere att 
ferm), daß nach ſeinen 
pro Tag betrage und er glaube nicht, 
um die Rückkehr des Kienſpaus verſchulden zu können. Anderer⸗ 
feits darf auch das wirtbichaitliche Gebot nicht außer Augen ge⸗ 
laſſen werden, die Intereſſen der heimiſchen Production zu be⸗ 
rückſichtigen. Man habe vielfach auf das Beiſpiel Frankreichs 
hingewieſen, und auch der Herr Berichterftatter der Minorität 
hat angeführt, daß wir ebenfo wie Frankreich die Raffinerien 
ſchützen ſollten. In Frankreich genießt aber, ſagt Reduer bie 
Nohproduction des Petroleums einen höheren Schutz als die 


rechnungen die Zo 


ſo hätte es auch der Rohproduction einen höheren Schutz ge⸗ 
währen follen. Leider iſt dies nicht geſchehen, wie überhaupt auch 
in anderer Beziehung das Minoritätsvotum den Zweck, den es 
erreichen will, nicht erreicht, fonder das Gegentheil desſelben. 
In der erſten Poſition des Minoritätsantrages heißt es: „d) Mi⸗ 
neralöle 1 roh, zu Beleuchtungszwecken nicht ohne vorausgegan⸗ 
gegangene Raffinivung verwendbar, 100 Kilo frei.“ Das ift eine 
ſehr gefährliche Beſtimmung, denn das amerikaniſche Petroleum 
kommt gewöhnlich ſchon als Deſtillat in den Handel unter dem 
Titel: „Rohpetroleum“. Das Gros des amerikaniſchen Petro- 
femme wird alfo zollfrei nach Europa eingehen, während anderer⸗ 
feirg bie raffinirten Oele in künſtlicher Weile verunreinigt, dann 
eingeführt und hier wieder einer Reinigung unterzogen werden 
können. Die Poſitionen des Minoritätsantrages führen daher 
geradewegs dahin, den Zoll mit 1 fl. 50 kr. illuſoriſch zu machen 
und die Einfuhr des amerikaniſchen Petroleums fo febr als nur 
möglich zu befördern. Dieſe Schwierigkeiten hat der Antrag der 
Ausſchußmaſorität in zweckmäßiger Weiſe befeitigt und wird nicht, 
wie der Minoritätsantrag, die heimiſche Induſtrie zugrunde ridh- 
ten und das amerikaniſche Petroleum auf dem öſterreichiſchen 
Markte alleinherrſchend machen. Redner empfiehlt deßhalb den 
Antrag der Majoritát, 

Finanzminiſter Freiherr v. Pretis: Nachdem ich neulich 
bei der erſten Pofition der ſogenannten Finanzzölle die Geſichts⸗ 
punkte dargelegt habe, von welchen die Regierung ausgegangen 


iſt, ſo kann ich mich heute wol auf ſehr wenige Worte beſchrän⸗ 
ken und ich hoffe, daß ich darin wenigſtens die Zuſtimmung des 
hohen Hauſes finden werde, wenn ich ſeine Zeit nicht länger in 
Anſpruch nehme als abfolut nothwendig ift. Ich will mich auch 
heute enthalten, fo ſehr manche Bemerkungen, die in der letzten 


neral⸗Debatte zurückzugreifen und Entgegnungen fallen zu laſſen, 
die vielleicht bei einer anderen Debatte gejagt werden können. 
Ich muß nur zwei Umſtände hervorheben, die ich nicht uner⸗ 
widert laſſen kann. Es iſt einmal das Verhältniß zu Ungarn 
wieder hervorgehoben worden als ein Argument gegen die Be⸗ 
willigung der von der Regierung geſtellten Anträge, und zwar deß⸗ 
wegen, weil man auch in Bezug auf die Artikel, um welche es 
ſich hier handelt, die Participation Ungarns als eine ſo enorm 
geringe hingeſtellt hat, daß es ausſehen mußte, als wenn die 
Bewilligung der Finanzzölle auf Petroleum nicht ſo ſehr dieſer 
Neichshälfte als der anderen zu Statten käme. Ich habe auch 
in dieſer Beziehung neulich ſchon meine abweichende Erklärung 
abgegeben und habe, wenn auch nur nebenher erwähnt, daß das 
Verhältniß, welches meiner Ueberzeugung nach, den Ziffern zu⸗ 
folge, die mir zur Verfügung ſtehen und die wenigſtens approxi⸗ 
mativ ein Bild über die realen Verhältniſſe geben — denn 
ein ganz exactes zu gewinnen, würde unter den gegen⸗ 
wärtigen Verhältniſſen wol ſehr ſchwer ſein 

neulich ſchon geſagt, daß wenn ſchon beim 
Verhältniß ein weit weniger ungünſtiges iſt, als 
welches hier bezeichnet wurde, ich in Bezug auf Petroleum ge⸗ 
radezu behaupten möchte und ich glaube, es ließe fich erweisen, 
daß die Participation in der Couſumtion dieſes Artikels in bei- 
den Reichshälften ſo ziemlich entſprechend der Proportion iſt, in 
welcher die beiden Hälften an dem Erträguiſſe dieſes Bolles 
theilnehmen. Ich glaube auch, daß man fih hier nur gegen: 
wärtig zu halten haben wird, daß es ſich hier um einen, Gegen⸗ 
ſtand handelt, der in jedem, auch dem kleinſten Haushalte noth- 
wendig iit, und daß eine Bevölkerung von 15 Millionen Men⸗ 
ſchen gegenüber einer Bevölkerung von 20 Millionen Menſchen 
gewiß in einem anderen Verhältniſſe an der Conſumtion dieſes 
nothwendigen Artikels participirt, als in dem Verhältniſſe, das 
uns angedeutet worden iſt, mit 4 Percent und ich möchte behaup⸗ 
ten, daß es fih zum mindeften Delt wie 30 zu 70, Es kann fogar 
im Verlaufe einzelner Jahre vorkommen und iſt vielleicht ſchon 
ein einzelnes Jahr da gewefen, wo die Participation in der an? 
deren Reichshälfte ſogar mehr als 30 Percent betrug, aber exacte 
Ziffern in dieſer Richtung aufzuſtellen, ſcheint mir unnöthig; das 
kann immer nur auf einer Wahrſcheinlichkeits⸗ Berechnung, auf 
gewiſſen Combingtionen beruhen und es ift deßhalb ſehr ſchwer, 
mit einer apodictiſchen Behauptung aufzutreten, Aber mit aller 
Beſtimmtheit muß ich in Abrede ſtellen, daß die Vermuthung, 


Schlichtung der ganzen Affaire mit der Rolle eines 
Maklers begnügen zu wollen. Preßpolitik und nichts 
Anderes wär's — und hier wollen wir abermals einem 
Bismarckſchen Wink mit dem Zaunpfahle folgen — 
wenn, nach dem in Oeſterreſch ſeinerzeit üblichen 
Actionsſtyle, die Diplomatie einer Großmacht ſich 
einzig auf den lieben Gott und auf das geſchriebene 
Wort in den StaatSacten und in den Journal⸗Artikeln 


verlaſſen wollte, wo es vielmehr gilt, mit einem herz⸗ 


haften Griff in die Speichen des Weltrades einzugreifen, 
und wenn eine ſolche Diplomatie ſich dann noch dem 


Wahne hingeben würde, daß ihr Noten⸗ und Zeitungs⸗ 


ſchreiben eine andere Wirkung hervorbringe als jene, 


daß ein ſehr verehrter College in Berlin meint, „er ſehe 


den Rauch aus dem Schornſtein fliegen“. 
Es iſt ſomit klar, daß zwiſchen Staatspolitik und 
Preßpolitik ein gewaltiger Unterſchied beſteht. Die Staats⸗ 


politik hat ein feſtes Ziel, dem ſie im Kampf von Jahr⸗ 


hunderten unentwegt nachſtrebt. Die Preßpolitik lebt vom 


Moment und ſtrebert gedankenlos in den Tag hinein. Die 


Staatspolitik ſchafft die Thatsachen und eilt den 
Ereigniſſen voran. Die Preßpolitik fingirt ſich That⸗ 
ſachen oder überſieht dieſelben und hinkt den Ereigniſſen 
nach. Die Staatspolitik befaßt ſich nur mit den Jeder⸗ 


mann ſichtbaren Materien des Volks⸗ und Völkerlebens, 
die Preßpolitik dagegen läßt ſich leicht durch den farbigen 


Schein der öffentlichen Dinge blenden und haſcht im 
Dunkeln nach optiſchen Effeeten, die beim hellen Tages⸗ 
licht ſofort ins Nichts zerfließen. Staatspolitik treibt, der 
die eigene Macht, ſei es jene der Feder oder des 
Schwertes, im Verhältniß zu jenen Mächten, mit welchen 
er ſich verbünden, oder gegen die er kämpfen will, richtig 
zu ſchätzen weiß. In die Preßpolitik verfällt jedoch un⸗ 


| rettbar Derjenige, der in kritiſchen Momenten die eigene 
Schwäche durch kraftvolle Worte zu verdecken oder das 
eigene Kraftwort durch halblautes Liſpeln abzuſchwächen 
bemüht iſt. Der Staatspolitiker wird ſtets reuſſixen, 
ſelbſt wenn er auf halbem Wege umzukehren ſcheint. Der 
Preßpolitiker wird ſtets auf halbem Wege umkehren, 
ſelbſt wenn er beſtimmt reuſſiren könnte. f 
Wir wiſſen nicht, ob es uns gelungen iſt, des Mei⸗ 
ſters Bismarck Spruch ſachgemäß zu interpretiren. Das 
Reſums nuſerer beſcheidenen Studie iſt jedenfalls: ein 
Gegenſatz zwiſchen Staatspolitik und Preßpolitik beftebt. 
Aber es iſt kein unlöslicher Gegenſatz. In der Praxis des 
öffentlichen Lebens findet derſelbe feine Ausgleichung. 
Denn die Staatspolitik kann in unſerer Zeit der Preßpolitik 
bis zu einem gewiſſen Grade nicht enkbehren, fo wenig 
als die Preßpolitik überhaupt etwas bedeutet, wien It 
außerhalb des Kreiſes der activen Staatspolitik ſich bez 
wegt. Die höchſte Vollendung der Staatsfunſt „erreicht 
aber gewiß Derjenige, der es verftet, die Gegenſüß bon 
Staats⸗ und Preßpolitik in ſeiner Perſon und in ſeiner 
öffentlichen Thätigkeit zu vereinigen. Und dies ift ente 
ſchieden bei dem deutſchen Reichskanzler ber Fall. In 
ihm ergänzen ſich Staatspolitik, und Preßpolitif in der 
wirkſamſten Weiſe = <A und Form, wie Weſen und 
in, Wille und Vorſtellung. u) y ` 
Ee wir ihm daher dankbar für bie Offenheit, 
womit er in ſeiner jüngſten Rede ſich über Staatspolitik 
und Preßpolitik ausgeſprochen. Gerade durch dieſe offene 
Ausſprache erweiſt fih Fürſt Bismarck der europäiſchen 
Diplomatie wie der geſammten Publiciſtik gegenüber als 
der bedeutendſte Concurrent auf dem Gebiete der Staats⸗ 
und Preßpolitik. O. Bernhard Friedmann. 
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daß dies fo drückend iſt, 


Raffinerie und wäre das Minoritärsvotum conſequent geweſen, 


Sitzung gefallen ſind, mich dazu auffordern möchten, in die Ge⸗ 


Wien, Mittwoch den 27 


als könne es ſich nicht etwa nur in 
in Bezug auf Petroleum um e 

hälfte handeln, als wen dieſe 
mäßig nachweisbare Unterlage babe 

Ein anderes Moment, welches ich hervorheben muß, iſt, 
daß ein verehrter Reduer die Aeußerung zurückgewieſen hat, die 
ich gemacht habe, als ich den Satz aufſtellte, es ſei Pflicht, nach 
allen Richtungen wahr zu ſein. Der verehrte Redner hat die Be⸗ 
rechtigung zur Aufſtellung einer ſolchen Behauptung in dem 
Munde eines, wie er ſich ausdrückte, Beamtenminiſters zurückge⸗ 
wieſen, Ich glaube nun, daß auch ein Beamter die Verpflichtung 
hat, die Wahrheit zu fagen, und zwar nach allen Richtungen av 
| jagen; ich darf mir vielleicht auch das Zeugniß ausſtellen, bry 
ich men beſtrebt war, für meine Perſon dieſer Berplidtin 
nachzukommen, ich glaube, daß eine ſolche allgemeine? «pili 
tung, die gewiß von keiner Seite beſtritten werden kann und be 
ſtritten werden ſoll, auch vom Miniſtertiſche aus ausgeſprochen 
werden darf, Am allerwenigſten aber wird man annehmen we 
len, daß in dem Ausſprechen eines ſolchen gewiß richtigen ges 
gegen irgend Jemanden etwas Verletzendes liegen könne and ich 
habe es nicht geglaubt und glaube es auch heute nicht, daß durch 
eine ſolche Behauptung irgend Jemand in dieſem hohen Haufe 
irgendwie fic) getroffen fühlen könnte. 

Und was nun den Gegenftand ſelbſt angeht, fo geſtehe ich, 
daß ich nicht darauf vorbereitet war, eine fo ſtarke Oppoſition 
gegen die Anträge der Regierung, fet es in Bezug auf den Pe 
troleumgoll, fet es in Bezug auf die Petroleumſteuer zu finden. 
Es drücken ja am Ende beide einen und denſelben Gedanken, eine 
und dieſelbe Abficht aus, nämlich eine Conſumtions⸗Abgabe ein- 
zubebcu, und nachdem wir im Inlande eine beträchtliche Petro: 
leum⸗Produection haben, eine Production, welche zu hegen und 
zu fördern in den Abſichten der Regierung ebenſo gelegen ift 
wie gewiß in den Abſichten dieſes hohen Hauſes, erſchien es 
natürlich, daß in dem Augenblicke, wo man ben Zoll einführt, 
auch die Steuer dazu eingeführt wird. Aber ich war erſtaunt, 
eine ſolche Oppoſition zu finden, weil ich mich wohl erinnere, 
in den letzten Jahren, wo ja die Nothwendigkeit der Erhöhung 
der Staatseinnahmen vielfach hier erörtert würde, mehr als eine 
mal von febr hervorragenden, für die Intereſſen der Bevölkerung 
beſorgten, für die Intereſſen der Induſtrie ſtets bemühten Mit⸗ 
gliedern des hohen Hauſes ſelbſt, allerdings nicht öffentlich, aber 
im Privgtverkehre die Anregung gehört, zu haben: Ja, warum 
führen Sie nicht die Petroleumſteuer ein? Das habe ich mehr 
als einmal gehört, ich habe es vernehmen müſſen in 
der Form einer Mahnung, und damals ging man von 
der Anſicht aus, daß eben das Petroleum unter Anwendung der 
Grundſätze, welche ich in Bezug auf die Finanzzölle neulich ans 
zudeuten mir erlaubte, ein vorzugsweiſe zu einer ſolchen Beſteue⸗ 
rung geeigneter, Gegenſtand fer und wenn Sie ſich fragen: Iſt 
denn das wirklich der Fall? ſo glaube ich, in Bezug auf die 
ſinanzielle Frage, nämlich in Bezug auf das Erträgniß für den 
Staat, iſt gar kein Zweifel vorhanden, daß, wenn die Regie⸗ 
rungsanträge die Genehmigung fänden, für ben Stagtshaushalt 
unſerer Hälfte allein ein Erträgniß von nahezu fünf Millionen 
Gulden gewonnen wird. Darüber alſo beſteht kein Zweifel daß 
in ſiscgliſcher, in finanzieller Beziehung die Auträge der Regie⸗ 
rung ihren Zweck erfüllen würden. Die Frage kann nur beſtehen: 
Iſt denn auf der andern Seite die Belaſtung, welche der Bevöl⸗ 
kerung dadurch erwächſt, wirklich eine fo exorbitante? Ich werde 
mich nicht in weitläufige Berechnungen einlaſſen; aber felbft der 
verehrte Herr Verichterſtatter, der ja in fet 


der 
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irgend eine ziffer⸗ 


= 


Arte ſeiner ausgezeichneten 
Darſtellung der Verhältniſſe, wie er fie im Berichte niedergelegt 
hat, die Berechnung aufgeſtellt hat, daß die Belaſtung, welche 
aus den Regiexungsanträgen erwächſt, fidh auf 1 fl. 20 kr. per 
Jahr für eine Flamme belaufe, hat damit wol ſelbſt angedeutet, 
daß es ſich nicht um eine Belaſtung handeln kann, von der man 
behaupten darf, daß ſie für die Bevölkerung unerträglich ſei, oder 
daß ſie der Bevölkerung ſo ſchwer falle, daß nicht dem gegenüber 
der große Nutzen, welcher für die Erleichterung des Staatshaus⸗ 
haltes eintritt und der ja ebenfalls der Bepölkerung zu Statten 
kommt, einen überwiegenden Vortheil darſtellen fol, 1 fl. 20 kr. 
pro Jahr macht 10 kr. pro Monat, und wenn man, ſelbſt in die 
niederen Schichten der Bevölkerung hinabſteigt, und wenn man 
ſelbſt auf jene kleinen Einkommen reflectirt, welche von jener 
(linken) Seite des hohen Hauſes hervorgehoben worden find, 10 
wird man doch zugeben müſſen, daß mit jt auf die Zwecke, 
welche erreicht werden wollen, die Belaſtung von 10 Kreuzern 
pro Monat keine ſolche fei, welche nicht mit voller Berechtigung 
auferlegt und von der Bevölkerung mit Leichtigkeit getragen 


werden könne. Man wird dies zumal dann zugeben mitffen, wenn 
man bedenkt, daß man — ich muß dies wieder in merung 
bringen — durch die Ablehnung diefer Belaſtung keineswegs der 


Nothwendigleit überhoben fein wird, bei aller Sparſamkeit, welche 
geübt werden wird, auf eine andere Weiſe für eine Vermehrung 
der Staatseinnahmen zu forgen. Jede andere Weiſe aber — das 
wage ich wieder zu behaupten — wird ſchwerer fallen. 

Es iſt mir audererſeits auch auffallend geweſen, daß, wäh⸗ 
rend man fonft auf Petitionen und Aeußerungen, welche aus den 
betheiligten Kreiſen, aus den Kreiſen der Procenten und Fabri⸗ 
kanten kommen — und meiner Auſicht nach mit Necht — ein 
Gewicht legt, in dieſem Falle auf die Stimme ſolcher Kreiſe gar 
kein Gewicht gelegt wird. Es iſt deun doch gewiß auch ein Be⸗ 
weis dafür, daß die Anträge der Regierung nicht ſo vollſtändig 
unrichtig gegriffen waren und daß fie die Wirkungen nicht haben 
können, welche man ihnen hier Prophezeien möchte, wenn bie 
jenigen Kreiſe, welche als Producenten und Raffineure ein Inter⸗ 
eſſe daran haben, daß die Conſumtion des Artikels in weitere 
Kreiſe dringe, daß fie zunehme, fic) in einer fo eclatanten Weiſe 
für das Syſtem der Beſteuerung ausſprechen — ich verſtehe hier 
unter Beſteuerung den Zoll und die Mineralöl⸗Steuer — wie 
dies in dem vorliegenden Falle geſchehen iſt. 

Die Petition der öſterreichiſchen Mineralöl⸗Producenten 
und Raffineure, welche ſich ſehr eingehend über das ganze Ver⸗ 
hältuiß der Production und Conſumtion, über bie Preisverhält⸗ 
niſſe, die Preisfluctugtionen ausläßt, kommt in ihrem Expoſe zu 
der Conclüſton, „daß wol kaum eine andere indirecte 
Abgabe, welche dem Staate die bedeutende Ein⸗ 
nahme von 6 bis? Millionen zuführt, weniger 
laſtend auf die Bevölkerung drückt und in Bezug 
auf die progreſſive Belaſtung der wohlhahe nz 
deren Stände ſchon durch fi ſelbſt eine billige 
Vertheilung findet, als bie Detroleumitener”, 
und indem dann dieſelbe Petition die Wirkung der neuen Be⸗ 
ſteuerung auf die Preiſe erläutert, kommt ſie zu der Concluſion, 
„daß die Ausgabe für Beleuchtungszwecke durch 
Hinzurechnung der neuen Abgabe zum heutigen 
Petroleumpreiſe ſich circa mit jener Ausgabe 
gleichſtellt, welche für dieſe Beleuchtung bis Ende 
des Jahres 1878 gemacht werden muß“. Ich glaube, 
daß dies das Zeugniß von in dieſem Falle jedenfalls compe⸗ 
tenten Zeugen iſt, weil fich das eigenſte Intereſſe der Zeugen an 
das Gedeihen des Verkehrs knüpft und ſie daher unmöglich mit 
einer ſolchen Wärme für den Beſteuerungsmodus eintvelen könn⸗ 
ten, wenn ſie nicht die Ueberzeugung hätten, daß der Verkehr 
trotz der Erhöhung nur gewinnen, keinesfalls aber leiden 
könne. Und wenn man nun vor Beſteuerungs⸗Anträgen ſteht, 
von welchen man ſich ſagen muß und ſagen darf, daß ſie 
den Verkehr nicht hemmen werden, daß ſie daher in Bezug auf 
die Conſumtion keine ſolche Wirkung äußern können, daß Dies 
ſelbe dadurch behindert werde, daß daher auch die Belaftung, 
welche auferlegt werden fol, nicht eine ſolche fein könne, daß ſie 
die Bevölkerung bedrücken und fie nöthigen könne, fic) in dieter 
Confumtion einen Abbruch zu thun, daun ſcheint mir denn Doch, 
daß wirklich vom ſteuerpolitiſchen Standpunkte auch hier alle 
Momente gegeben find, um anzunehmen, daß die Beſteuerungs⸗ 
anträge richtig feien. Ich darf mich kaum der Ilíufion hingeben. 
daß, wenn ich auch in weitere ziffermäßige Details eingehen 
wollte, es gelingen würde, das hohe Haus in dieſem Augenblicke 
Lët einer andern Ueherzeugung zu bringen. Aber ich möchte es 

auch hier geſagt haben, nicht nur im Intereſſe Derjenigen, welche 


Wien, 


gerufen fi 
baushalte 
ie Lage! 
eſetzt wir 
ung able 
hlaube ich 
ben nicht 
völkerung 
werden ki 
Fund Die 9 
welche Di 
hier dami 
wirklich u 
rd es 1 
tative, Di 
waren, uf 
mit Rück 
aus ſteue 
gehen ©! 
und den 
Regierun 
Erwägun 
ßen, ind 
wir Ihne 
womögli⸗ 
Centrum 
Ab: 
Di 


rung, we 
penfatior 
der Boll 
ſumverhe 
Petroleu 
Ungarns 
ich denke 
dieſer B 
unſerer ( 
fach geg 
integrire 
Geſamm 
welche 
wird, du 
Ich fan 
Staaten 
gleich er 
eine Eri 
Vorgehe 
nicht ba; 
lichem 
lehnt, d 
bahn in 
deuſelbe 
Einbürg 
Finanzzi 
nicht zu 
rung be 
auch die 
welchen 
das Ver 
ſeligkeit 
trotz all 
leider, 1 
faſſung, 
keinen 
richtig !) 
auch da 
mich an 
Einführ 
digt ift, 
in unſer 
Zukunft 
vorbeha 
Freilich 
galvanif 
bürgt u 
nicht m 
ſolchen 
i Re 
im Inte 
der Sta 
Es gab 
Mehrbe 
genomm 
in Gold 
eine Me 
ſehr [etc 
mal auf 
mentgrif 
und Be 
diefe R. 
| felbft i 
ſprüche. 
unabſeh 
Regieru 
In der 
Abgeort 
iſt, und 
lich der 
kriſis ei 
mächtig 
wie ſie 
Progra 
Compre 
ſtaunen 
unſerem 
einem h 
hüllte. 
eine Be 


nicht e 
onder 
Mitea 
ſtändigu 
dieſes 
Pflicht 
(Bravo 
A 
galisiſch 
Reiches 
Petrola 
den. K 
Inlaude 
des Bet 
etwas € 
durch 1 
Galizien 
fitiren, 
Regieru 
ich für 
| id) gebr 
ſtimmen 
Wir mi 
und ein 


Seite 4. 


E ˙ A 
{fi mit 165 Stimmen gest 
nommen. e 2% C 
Über den Geſetzentwurf wegen Einführung einer 
Gebrauchsſteuer auf M uerałófe wird einſtimmig zur 
agesordnung überaraangem, R ; 
z: Schluß der Sitzung Hbr Minuten. Nächſte Sitzung 
morgen. Tagesordnung Fortſetzung der heutigen. 


31. Jahrgang. Nr. 57. 
107 Stimmen ange⸗ 


Inland. 

> ien, 26. Februar.. Delegationen Pate 
i Den Welegirten iſt eine Verſtändigung 
ocz ben Wiederzuſam enkrit! der D efegatto h 
ner iS PENRO akcji. ea dez! 
Anfangs Duty erfolgen werde: wachen bis dahin aud) die à 
‘eathunaen her beiberſeiligen Sepisiativen über den Zola 
digt ſein dürften. Daß die geplante Conſcrenz oey Delegirten 
ganz unterbleiben fol, haben wir bereits im Abendblatte gemel⸗ 
det. Die Delegirten wollen nanmehr abwarten, ob und in wel⸗ 
cher Form Graf Andraſſh von ben Delegationen eine Credit y 
bewilligung in Anſpruch nehmen wird. 

Die bekannte interpellation des Polenclubs iſt auch 
in der heutigen Saug dez Abgeorpnetenhauſes nicht beant- 
wortet worden. Wie es heißt, hat die Regierung genaue Erhe— 
bungen darüber veranlaßt, ob die Mittheilungen der Interpellation 
über die in Bulgarien durch die Ruſſen vollzogenen Hinrichtun⸗ 
gen von Polen ſich beſtätigen. Sobald das Reſultat defer Er- 
$ bungen vorliegen wird, ſoll die Beantwortung der Interpel⸗ 
lation erfolgen. — Der Club der Linken hält morgen Abends 
eine Verſammlung ab, in welcher die Neuwahl des Bureaus 
erfolgen wird. Wie man uns nachträglich berichtet, iſt Abg. Klier 
aus dem genannten Club wegen einer prineipiellen Meinungs- 
verſchiedenheit ausgetrelen. Er flellte nämlich gelegentlich der 
Frage des Petroleümzolles den Antrag, der Club möge nicht ein⸗ 
feitig vorgehen, ſondern mit Rückſicht darauf, daß in Betreff der 
Ausgleichsvorlagen ſeinerzeit ein gemeinſames Vorgehen der Ver⸗ 
faſſungspartei beſchloſſen wurde, eine Verſländigung mit den ande⸗ 
ren verfaſſungstreuen Clubs verſuchen. Dieſer Antrag wurde 
abgelehnt, weßhalb Dr. Klier fid veranlaßt fand, aus dem Club 
der Linken auszutreten. 

Der Eiſenbahnausſchuß zog heute Abends die Megie- 
rungsvorlage, betreffend die Erwerbung der niederöſter⸗ 
reichiſchen Südweſtbahnen durch den Staat, in Berathung. 
Abg. Dr. Tomaszezuk führte das Referat und gab ein um⸗ 
faſſendes Expofe über die ganze Geſchichte dieſer Eiſenbahn Unter- 
nehmung, die nunmehr, da ſie vor einem unbedeckten Geſammt⸗ 
Erforderniſſe von rund 800.000 fl. ſteht, durch den Staat an⸗ 

ekauft werden foil. Nach der Regierungsvorlage foll die Erwer⸗ 
Sung durch einen Einlöſungspreis von 35 fl. für jede voll: 
eingezahlte, in Privathäuden befindliche Actie dieſer Eiſenbahn 
bewirkt werden. In der General-Debatte ſprach ſich heute die 
Mehrzahl der Redner gegen das Geſetz aus und wurde dabei 
der Vorgeſchichte dieſer Eiſenbahn und insbelondere der Baufüh⸗ 
rung in nicht gerade anerkennender Weiſe gedacht. Wahrſcheinlich 
in Rückſicht auf dieſe Stimmung der Ausſchußmitglieder fand fih 
der Referent veranlaßt, als Einlöſungspreis für jede Actie 
blos den Betrag von zehn Gulden vorzuſchlagen; doch 
dürfte, nach den Anſchouungen der Ausſchußmitglieder zu ſchließen, 
auch dieſer Betrag kaum von der Diajorität angenommen werden. 
Eine Abſtimmung wurde heute noch nicht vorgenommen und 
wird die Debaiie morgen Abends fortgefept werden. 

5 Für die Debatte über die Zolltarif Abtheilung 30 
(„Baumwollgarne“ find als Meover angemeldet, und zwar pro: 
Dr. Peez; contra: De. Graniiſch und Dr. Bareuther. 
gut Abtheilung 32 ,Leinengarue” werden die Herren Dr. Herb ft, 

r. Rofer und Hallwich im Sinne des Minoritats-Botums 
Goll von 1 fl. 50 kr. für Jutegarne) ſprechen. 


noch 


Wien, 26, Februar. (Nieder öſterreichiſcher Lan- 
desausſchuß.) Der niederöſterreichiſche Landesausſchuß, hat 
der Gemeinde Hinterbrühl die Einhebung einer 38percentigen, 
der Gemeinde Hochkogelberg einer 25percentigen Umlage auf die 
directen Steuern und der Gemeinde St. Georgen am Reith den 
Verkauf von Grundparzellen bewilligt. Zum Bau von Ge⸗ 
meindeſtraßen wurden Subventionen zuerkannt den Gemeinden: 
Klement 600 fl., Pyrha 1700 fl., Hirſchbach und Stelzles je 
400 fl.; zum Brückenbau der Gemeinde Payrſtetten 100 fl. Den 
in der Gemeinde Strones durch Feuer Verunglückten wurde eine 
Unterſtützung im Betrage von 500 fl. angewieſen. 


Ausland. 


— Wien, 26. Februar. (Zur Orientfrage.) Gin 
Berliner Telegramm unſeres Abendblattes hat uns dar⸗ 
über belehrt, daß man in der Hauptſtadt des Deutſchen 
Reiches die durch das „Bureau Reuter“ mitgetheilten | ri es 
densbedingungen für ungenau hält. Wir glauben, 
ſagen zu können, daß man auch hier derſelben Anſicht 
AH: wir können überdies verſichern, daß bis zur Stunde 
weder Rußland noch die Pforte über die Verhandlungen 
zu Adriauopel den Mächten irgend welche Informationen 
haben zukommen laſſen, daß alſo über den Charakter 
und über das Maß der vereinbarten Friedens⸗Stipula⸗ 
tionen Graf Andraſſy ebenſowenig wie Lord 
Derby unterrichtet iſt. 

Der Präliminarfriede iſt noch nicht unter⸗ 
zeichnet. Die unerledigten Differenzen beſtehen allem 
Anſcheine nach in der Forderung Rußlands, ſeine Truppen 
in Konſtantinopel einrücken zu laſſen, wonach allerdings 
die Türken, wie Fauſt's Gretchen, beinahe nichts mehr 
zu gewähren hätten, und in ſeinem Anſpruch auf Ab⸗ 
tretung eines Theils der türkliſchen Flotte, welche die 
Pforte nach den Erklärungen Derby's entſchieden ver⸗ 
weigert. Der genannte Staatsmann verglich geſtern im 
iengliſchen Oberhauſe das ruſſiſche Vorgehen mit der 
Austreibung der Mauren aus Spanien; die Ereigniſſe 
ſehen ſich in der That zum Verwechſeln ähnlich. Die 
„Pol. Corr.“ ſchreibt zur Lage: 

í „Nach directen Mittheilungen, welche wir aus Konſtanti⸗ 
nopel erhalten, bilden noch immer die Frage der Abtretung eines 
Theiles der türkiſchen Flotte an Rußland und die Even⸗ 
malität des Einmarſches eines Theiles der ruſſiſchen 
Armee in Konſtantinopel die Schwierigkeiten für die 
Unterzeichnung des Friedensvertrages. Wenn auch Rußland 
concedirt hat, die Erfüllung der flipulirten Forderung nach Ceſ⸗ 
ſion eines Theiles der Flotte auf einen ſpäteren Zeitpunkt zu 
verlegen, und wenn es auch zujagt, den Aufenthalt feiner Truppen 
in Konſtantinopel auf den fürzeſſen Termin zu beſchränken, fo 
ſträuben ſich doch noch immer der Sultan als die 


ſowol 


türkiſchen Miniſter, dieje Bedingungen anzunehmen.“ 
Ueber die griechiſchen Rüſtungen ſchreibt man 
der „Pol. Corr.“ aus Athen vom 17. d.: 
„Trotz der Siſtirung be 
Türkei hat das Miniſterium einen 


Kriegs⸗Operationen gegen die 
berwifchen Entſchluß gefaßt, | 


if peene | ( 


Die Preſſe. 


Nachdem es ſich in der letzten Sitzung des Vertrauens der 
Kammer verſichert hatte, ſchritt es zur Ausführung aller Maß⸗ 
regeln, um die Kräfte Griechenlands aufs Aeußerſte anzuſpannen. 
Es wurde die ordentliche, allgemeine Nationalgarde des 
geſammten Landes ein berufen. Die Bildung neuer Jäger⸗ 
Bataillone wurde anbefohlen, deren Cadres leicht completirt 
werden können und es wurde beſchloſſen, die reguläre 
Armee auf 50,000 Mann zu bringen, ein Project, welches 
innerhalb 14 Tagen ausgeführt ſein kann. Daß es nun der 
Regierung mit ihrer neuen Auflage der Rüſtungen voller Ernſt 
iſt wird aus den ununterbrochenen Geldſendungen zu Waffen 
einkaufen erſichtlich. In dieſer Woche gingen 85.0% Bio. St. 
r RI MFA 

er Geſchwindigkeik am 26.000, 25 Urmfirotug = Kanonen, 

iber 31 Sentimeter, zu 36.000, vier weitere Torpevoboule, 
śuatonen und Marine-Ausrüſtungsſtücke um 23.000 Pfd. St. an- 
gekauft wurden. Ferner gingen 800.000 Franes nach Frankreich, 
um 30.000 neue Gewehre (Gras⸗Chaſſepot) anzuſchaffen und 
weitere 800.000 Franes wurden nach Oeſter reich geſchickt. 
Aus Algerien trafen 212 Cavalleriepferde ein, Krupp 
ſchickt neun Batterien, Monturen und Kleidungen werden er⸗ 
wartet, mit einem Worte, Griechenland rüſtet fich jetzt mit aller 
Macht. Sollte es zu einem Conflicte zwiſchen den Mächten in 
der Orientfrage kommen, ſo wird Griechenland, getreu 
ſeinem Ziele, die griechiſchen Provinzen der 
Türkei zu gewinnen, ſich jenem Staate an⸗ 
ſchließen, der feine Intereſſen fördern wird. 
Griechenland wäre diesfalls in der Lage, feinem Alliirten 100.000 
Soldaten und 10.000 Matroſen als Hilfstruppen anbieten zu 
können. Fügt man das geſammte griechiſche Element in der 
europäiſchen Türkei hinzu, fo kann mau, die Vortheile, die eine 
Inſurrection desfelben gewähren würde, mit inbegriffen, auf ein 
weit größeres Contingent mit Zuverſicht rechnen. Ohne die Frage 
einer Allianz heute ſchon zu veutiliren, rüſtet die Regierung, um 
entweder auf eigene Fanuſt den Krieg zu eröffnen oder um als 
verbündete Landmacht mitzuwirken. Jedenfalls iſt die Aeußerung 
des Präſidenten des Cabinets bemerkenswerth: „Als Feind 
wird Griechenland heute ignorirt, als Verbündeter wird es ge: 
ſucht werden.“ 


Wien, 26. Februar. (Bom Kriegsſchauplatze.) 
Wie uns durch die „Pol. Corr.“ aus Bukureſt berichtet wird, 
erfolgte bie Uebergabe der Feſtung Wid din an die rumä⸗ 
niſchen Truppen direct ohne ruſſiſche Dazwiſchenkunft. Die 
betreffende Uebergabs-Convention wurde von den türkiſchen und 
rumäniſchen Commandanten vereinbart. Die türkiſche Feſtungs⸗ 
beſatzung defilirte mit Waffen und Train vor dem rumäuiſchen 
Corps. Die Stadt Widdin hat von dem Bombardement viel 
gelitten. Die mit den Flüchtlingen von Plewna nicht weniger als 
70.000 Seelen zählende chriſtliche und mahomedaniſche Bevölke⸗ 
rung bereitete den einrücenden Rumänen einen geradezu enthu⸗ 
ſiaſüſchen Empfang. Wie aber feit geſtern in Bukuxeſt circuli- 
rende Verſtonen wijfen wollen, dürfte die rumäniſche Occupation 
von Widdin nicht lange andauern. Es heißt, daß ruſſiſcherſeits 
der rumäniſchen Armee wol die Genugthuung der erſten Be⸗ 
ſetzung gewährt werden wollte, daß aber in Kurzem die rumäni⸗ 
ſchen Truppen in Widdin von den Ruſſen abgelöſt werden ſollen. 
Judeſſen könnten Zwiſchenfälle, welche heute noch nicht voraus⸗ 
zuſehen ſind, das längere Verbleiben der Rumänen in Widdin 
doch noch möglich machen. 

Auf der Eiſenbahnlinie Jaſſy⸗Roman ſoll der Güter- 
verkehr wegen ruſſiſcher Truppentransporte tem- 
nächſt eingeſtellt werden. 

Der Aufſtand der Griechen in Theſſalien und auf der 
Inſel Kreta dauert fort. Im Südoſten von Theſſalien finden 
unausgeſetzt Kämpfe ſtatt. Die Türken haben in den letzten Ta⸗ 
gen das den Juſurgenten abgenommene Kardiza ſchleunigſt ge: 
räumt und ſind gegen Trikala und Pharſala gezogen, welche 
von ſtarken griechiſchen Inſurgentenſchaaren bedroht ſind. Auch 
auf der Inſel Kreta, und zwar in Kydonia, Apokorona, Sonda, 
Stylos und Malara haben die Feinſeligkeiten zwiſchen den fre- 
tenſiſchen Aufſtändiſchen und den türkiſchen Truppen begonnen. 


Ruin, 21. Februar. [Orig.⸗Corr.] (Aus dem 
bosniſchen Inſurgenten lager.) Vor wenigen Tagen 
erft wurden die bosniſchen Juſurgenten auf privatem Wege unter 
Golub Babies von den Waffenſtillſtands⸗Bedingungen unter⸗ 
richtet, welche am 31. v. M. zwiſchen Rußland und der Türkei 
in Adrianopel abgeſchloſſen wurden. Mein Gewährsmann, welcher 
geſtern aus bem Inſurgentenlager von Tiſchkowaz 
hieher zurückgekehrt iſt, verſichert mich, daß dort über dieſe Be⸗ 
dingungen eine ungeheure Aufregung herrſche. Die Inſur⸗ 
genten haben beſchloſſen, ſobald es die Witterungsverhältniſſe 
geſtatten, fo lange fortzukämpfen, bis der türkiſchen Herrſchaft 
ein Ende gemacht iſt. Wenn die Bulgaren, ſo meinen die In⸗ 
ſurgenten in Tiſchkowaz, eines ſo unerwarteten Ausmaßes von 
Autonomie und Freiheit theilhaftig wurden, dann fet es eine 
himmelſchreiende Ungerechtigkeit, ein Land wie Bosnien ſo ſtief⸗ 
mütterlich zu bedenken, welches mehr gelitten hat als irgend eine 
Provinz der Türkei. Auch die Flüchtlinge, welche ſich in 
Dalmatien aufhalten, wollen unter den jetzigen Ausſichten nicht 
nach Bosnien zurückkehren, da ſie nicht ſo ſehr die Gewaltthaten 
der mahomedaniſchen Bevölkerung und Beamten, als der aus⸗ 
gehungerten Begs fürchten, welche heute kein Paſcha oder Kajma⸗ 
kam im Zaume halten könnte. Die Flüchtlinge werden auch nicht 
zurückkehren, bevor ſie nicht ſehen, daß eine auswärtige Macht 
die Herſtellung dauernder Zuſtände übernommen bat. Und ſoll⸗ 
ten ſie auch unter Umſtänden gezwungen werden, in ihre Heimat 
zurückzukehren, ſo werden nichtsdeſtoweniger Bosnien und die Her⸗ 
zegowina ſo lange ein Herd für ſortgeſetzte Unruhen und Agita- 
tionen bleiben, bis eben auch für die Nachbarn Dalmatiens eine 
Aera menſchenwürdigen Daſeins angebrochen fein wird. — 

In den nächſten Tagen wird in Tiſchkowaz eine Art Ras 
tional⸗Verſammlung abgehalten werden, wo die Ent⸗ 
ſendung einer Deputation nach Wien und an andere Höfe be⸗ 
ſchloſſen werden ſoll. In meinem nächſten Berichte werde ich 
Ihnen die Perſönlichkeiten und die Details der Mijfion bekannt⸗ 
geben können. Weiter wird dieſe Verſammlung die Anknüpfung 
von Beziehungen mit den Infurgenten in der Herze⸗ 
gowina beſchließen, damit im Nothfalle eine gemeinſchaftliche 
Action möglich werde. = u 


Canea, 14. Februar. (Decrete der Aufſtändiſchen.) 
Die kretenſiſche National⸗Verſammlung hat folgende Proclamation 
an die Vertreter der Mächte und an den türkiſchen General: 
Gouverneur erlaſſen: 

Deeret des kretenſiſchen Volkes. „Das Volk Kretas i 
genöthigt, in, jedem Bezirke zu Berathungen NE T 
In biejen Verſammlungen beſchloß es zum Heile des Vaters 
landes: In Erwägung, daß die Enquete⸗Commiſſion der Hohen 
Pforte unter allerlei Vorwänden Té nun ſchon feit zwei Monaten 
weigert, in entſcheidende Verhandlungen mit der allgemeinen 
National⸗Verſammlung Kretas zu treten und inzwiſchen die Auf⸗ 
wiegelung des Volkes und die gegenſeitige Aufreizung betrieben 
hat, aus welchen nur ein Bürgerkrieg entſprießen kann; in Er⸗ 


wägung, daß die Ernennung Koſtaki Adoſides Paſchas aunt | Debatte, wenn der 


General⸗Gouverneur unvereinbar ift mit Seiner Stellung als 
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Deputirter und nur neue Hinausſchiebungen und Wirren in den 


[tion der 
iOrtehenianb; 3. vertrant es fein n 

Ergebenheit den chriſtlichen Mächten Rußland, Dentidleno 
Frankreich, England, Oeſterreich, Italien und Griechenland 
an und hofft auf die Mithilfe und den Patriotismus der griechi⸗ 
ſchen Nation. 
lichen Einwohner Kretas.“ 

Eine noch energiſchere Proclamation erließen die Führer des 
kretenſiſchen Volkes: 

Deeret der Führer des bewaffneten kretenſiſchen Volkes. 
„Im Namen der beiligen Dreifaltigkeit und des Vaterlandes er⸗ 
heben wir die Fahne der Freiheit und rufen die Vereini⸗ 
gung Kretas mit der Mutter Griechenland aus.“ 
(62 Unterſchriſten.) 

Gleich darauf fanden Eidesleiſtungen ſtatt. Die Freiſchaaren 
zogen haufenweiſe nach Alkyanos, von wo ſich die Männer von 
Apokorona und Sphakia nach Vamos begaben, um die dortige 
türkiſche Garniſon anzugreifen. Die Mannſchaften des Block⸗ 
hauſes Stylos und Pyrgos Azizie wurden verjagt und die Be⸗ 
hörden Sphakias abgejegt. Aus Ganea find jedoch türkiſche 
Verſtärkungen gegen die Inſurgenten abgeſchickt worden. 


Eingeſendet. 
Mi Promessen] Ziehung Mebermorgent 
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Telegramme des Correfpoudenz-Burcan. 


Beil, 26. Februar. (Abgeordnetenhaus. Schluß.) 
Das Haus acceptirte unverändert die reſtlichen 
Poſitionen des Tarifes. Für die morgige Sitzung 
ſteht der Lloydvertrag auf der Tagesordnung. 

Berlin, 26. Februar. Das „Wolff'ſche Bureau“ 
meldet: „Se. kaiſerliche Hoheit Kronprinz Erzherzog 
Rudolph trifft am 3. März zum Beſuche des 
kaiſerlichen Hofes hier ein. Die Ankunfts⸗ 
tunde iſt noch unbekannt.“ 

Berlin, 26. Februar. Das „Wolff'ſche Bureau” 
meldet: „Gegenüber den Blätternachrichten von einer 
bevorſtehenden Entſendung eines deutſchen Geſchwa⸗ 
ders in die türkiſchen Gewäſſer iſt zu conftas 
tiren, daß außer der, wie alljährlich im Frühjahre, in 
Ausſicht genommenen Formirung eines Uebungsgeſchwa⸗ 
ders keinerlei weitere Vorbereitungen in 
Betreff der Eutſendung von Schiffen getroffen oder beab⸗ 
ſichtigt werden.“ 

Paris, 26. Februar. Der Senat hat das Col⸗ 
portage⸗Geſetz angenommen. 

Kronprinz Erzherzog Rudolph, it geſtern 
Abends incognito hier eingetroffen und Des 
juhte Mittags den Marſchall⸗Präſidenten Mac Mahon. 

London, 26. Februar. Die „Times“ meldet in 
einer zweiten Ausgabe von Sonftantinopel 25. d.: „Uns 
geachtet der Gerüchte, daß die Friedensverhandlungen 
durch die Weigerung der Pforte, die Panzerſchiffe aus⸗ 
zuliefern, verzoͤgert werden, glaubt man allgemein, daß 
der Frieden morgen unterzeichnet werden wird.“ 

London, 26. Februar. „Daily Telegraph“ 
meldet in einer Special⸗Ausgabe aus Pera vom 
25. d. M.: „Die Friedensbedingungen, unter 
welchen noch immer die Uebergabe türkiſcher Schiffe an 
die Ruffen figurirt, find noch uicht unterzeichnet. 
Die Ruſſen trachten, die Pforte zu überreden, 
ruſſiſche Truppen in Konftantimopel ein 
rücken zu Laffer, was die Pforte jedoch der: 


weigert.“ az 

Bulureſi, 26. Februar. In der Nachtſitzung des 
Senats bekämpften Coſtacht und Boerescu die Regies 
rung. Bratiaun gab ein Expoſe der Regierungs⸗ 
politik, wies nach, daß dieſe Politik die Sympathien 
Europas beſitze und drückte die Zuverſicht aus, daß 
Beſſarabien nicht verloren gehen werde. Was 
die Cabinetsfrage betreffe, ſo ſei er bereit, ſeine 
Demiffion zu geben, wenn die Oppoſition im Stande iſt, 
ein Programm vorzulegen und ſich als Partei zu bez 
feſtigen. Nach der Erklärung Bratiann's, daß die 
rumäniſche Armee über die Donau zurück⸗ 
gehen werde und der Frieden direct mit der Türkei 
oder auf der Conferenz abgeſchloſſen werden wird, wurde 
die Motion Stourdza's zurückgezogen. Die 
Mißtrauens⸗Motion gegen die Regierung wurde 
mit 36 gegen 16 Stimmen verworfen und die 
Motion, welche der Regierung das volle Ver⸗ 
trauen ausdrückt, und derſelben empfiehlt, die Inter⸗ 
effen und Rechte des Landes auf dem boborſtehenden 
Congreſſe zu vertheidigen, mit 39 Stimmen ange⸗ 
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Telegramme der „Preſſe“. 


pejt, 26. Februar. In der morgigen Mute ve 
hausdebatte über den Lloydvertrag werden 
nach dem Zollausſchuß⸗Referenten Baro sz die Vertreter 
der den Vertrag im Allgemeinen verwerfenden Separat⸗ 
poten ſprechen (Cornel Mudrony, Graf Albert Apponyi, 
Bela Lukacs). Das Majoritäts⸗Gutachten des Finanz⸗ 
ausſchuſſes (welches den Vertrag in genere acceptirt, 
aber die Stipulationen abändert) wird Referent Wahr⸗ 
mann interpretiren; jedoch erſt im ſpäteren Stadium der 


Entwurf bom Hauſe im Allgemeinen 


In Apoforona den 11. Februar 1878. Die drift- 
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Lafite & Co. in Parid, 


Wien, 26. Februar. 


Die Mittheilung über die Unterfertigung des Friedensvertrages, 
welcher mit einemmale die Bulgaren zu den lachenden Erben des 
niedergeworfenen Osmanenthums in Europa erheben ſoll, fehlt zur 
Stunde noch immer. Man darf indeſſen aus dieſem Umſtande nicht 
auf etwa neu aufgetauchte Zerwürfniſſe zwiſchen Rußland und der 
Pforte ſchließen. Dieſe liegt willenlos zu den Füßen der Sieger und 
wenn ſie mit neuen Repreſſalien und namentlich mit dem Einzug 
der ruſſiſchen Armee in Konſtantinopel bedroht wird, jo ge 
ſchieht dies lediglich, um einen Druck auf England auszuüben. 
Denn die Türkei iſt gegenwärtig in die wenig beneidenswerthe 
Lage gerathen, den Prügelknaben für Großbritannien oder, um 
ein Wort Bismarck's entſprechend anzuwenden, den verantwortlichen 
Redakteur für die Entſchließungen des Kabinets von St. James abzu⸗ 
geben. Iſt man in St. Petersburg mit den Räthen der Königin Vik⸗ 
toria unzufrieden, ſo muß die Türkei es büßen, und die ruſſiſchen 
Truppen rüſten ſich zur Promenade nach der Hauptſtadt des Sultans. 
Offenbar widerſetzt ſich England noch der Auslieferung eines Theiles 
der türkiſchen Panzerflotte an Rußland und veranlaßt den bedrängten 
Padiſchah zu den Remonſtrationen, welche Großfücſt Nikolaus mit einem 
triumphalen Zuge durch die Straßen der Reſidenz beantworten will. 

Ungeachtet dieſer Reibungen ſprechen jedoch ſehr viele Anzeichen 
für eine merkliche Annäherung zwiſchen den Regierungen von England 
und Rußland. Die Dardanellen⸗Frage iſt bei dem ruſſiſch⸗türkiſchen 
Separat⸗Frieden vorſichtig aus dem Spiel gelaſſen und damit dem 
engliſchen Preſtige ein großes Opfer gebracht worden. In der letzten 
Parlamentsſitzung trat zum Danke dafür Derby der Reſolution Stra⸗ 
theden's entgegen, welche dem Kabinet die Befugniß zu allen nothwen⸗ 
digen Vorſichtsmaßregeln gegen die ernſtlichen Vergewaltigungen der 
Verträge von 1856 und 1871 ertheilen wollte. . 

Wodurch hat nun das Kabinet von St. James dieſen 
Erfolg zu erringen vermocht? Konnte Großbritannien Anſpruch auf 
Rückſichten ſeitens der Petersburger Staatskunſt erheben? Sind die 
Pfeile der bekannten Reden Beaconsfield's nicht direkt gegen 
den Kreml abgeſchoſſen worden? Wenn nun trotzdem Großbri⸗ 
tannien in dem feine maritime Machtſtellung zumeiſt berührenden 
Punkte zu einer Verſtändigung mit dem ſiegreichen nordiſchen 
Kaiſerſtagte gelangt, fo kann es dieſen Erfolg getroſt dem mannhaften 
Auftreten zuſchreiben, zu welchem ſich im letzten Augenblicke Regierung 
und Parlament aufgerafft haben, und der einen Disraeli und Salis⸗ 
bury, dieſe beiden Antipoden, zu gemeinſamer Thatkraft vereint ſah. 
England hat noch zur rechten Zeit den Spruch beherzigt: Aide-toi et 
Dieu t'aidera! Wahrlich nicht die ſechs Millionen Pfund, welche dem 
Kabinete von St. James zur Verfügung geſtellt wurden, bewogen die 
ruſſiſchen Staatsmänner mildere Saiten aufzuziehen, ſondern ſie wußten 
genau, daß, wenn einmal der Konflikt zwiſchen den beiden Reichen aus⸗ 
gebrochen wäre, das geſammte Volk des Inſelreiches all ſeine Kraft 
und all ſeine Schätze dem nationalen Banner weihen würde. Das ſind 
wohl die Erwägungen, welche die Staatsmänner Kaiſer Alexander's II. 
veranlaſſen, einem Konflikte mit Großbritannien aus dem Wege zu 
gehen, vielmehr den Pfad der Annäherung an dasſelbe zu betreten. 

Die Nutzanwendung aus dieſer Epiſode des Orientdramas für 
unſer Reich läge auf der Hand, wenn wir nicht vom Anbeginn des 
Krieges in einem ganz anderen Verhältniſſe zu Rußland geſtanden 
wären, als England. Wir find der ſlaviſchen Großmacht weder offen 
noch heimlich entgegengetreten. Wir ließen ihre Armeen, auf das gemein⸗ 
fame Band des Drei⸗Kaiſer⸗Bündniſſes zählend, an unſeren Grenzen 
vorbeiziehen und die Türkei bezwingen. Dieſes volle Vertrauen in die 
unerſchütterliche Aufrichtigkeit unſerer Politik ermöglichte allein Ruß⸗ 
laud, ſeine Waffenerfolge zu erringen. Würden wir eine Staatskunſt 
nach Macchiavelliſtiſchen Grundſätzen betrieben, die Treue aus unſerem 
Programme geſtrichen und den Drei⸗Kaiſer⸗Bund gewaltſam geſprengt 
haben, ſo konnten wir, ohne übermäßige Anſtrengungen, den ruſſiſchen 
Triumph aufhalten oder ihn gar in ſein düſteres Gegentheil verwandeln. 
Es ift deshalb bei den Geſinnungen Kaifer Alexander's II. nur ſchwer 
annehmbar, daß er eine ſo offene und ſo wirkungsvolle Freundſchaft 
mit einer Mißachtung aller berechtigten öſterreichiſchen Intereſſen lohnen, 
daß er eine Kopie der berüchtigten Fides punica ſchaffen wolle, welche 
das Original noch überbieten müßte. Es iſt ferner zu berückſichtigen, 


| 


daß der letzte Genoſſe der Vereinigung der drei Monarchen, daß auch Deutfch⸗ 
land eine offenbare Benachtheiligung Oeſterreichs mit unſerer Zuverſicht auf 
die Wahrhaftigkeit aller Glieder derſelben unvereinbar halten muß. Die Hoff- 
nung, daß wir zu einer friedlichen Verſtändigung mit Rußland gelangen 
und daß eine Beilegung der jetzt fo grell aufgetauchten Gegensätze ohne 
Waffenlärm gelingen wird, ſtützt ſich daher auf Erwägungen, die ihre 
Kraft bewahren werden, ſo lange ſittliche Grundſätze und die auf die 
Zukunft bedachte Berechnung in Geltung bleiben. Es ſcheint jedoch, 
und iſt aus einem Artikel des „Nord“ mit Gewißheit zu entnehmen, 
daß ſelbſt im Reiche fürſtlicher Alleinherrſchaft Parteien und Leiden⸗ 
ſchaften das Staatsruder umklammern, welche auch über ſolche Prinzipien 
und über die Loyalität eines Souveräns hinwegſtürmen. Das Brüſſeler 
Organ des ruſſiſchen Staatskanzlers ſtellt die für Rußland ſeltſame 
Theorie auf, daß nunmehr das Volk mit feinen Rancünen und ſonſtigen 
Gelüſten, ſowie nationalem Dünkel zum Faktor der Politik geworden. 
Es muß demnach eine vorſichtige Politik auch die Eventualität in Be⸗ 
tracht ziehen, daß dieſe Elemente Rußland auch fernerhin auf Bahnen 
feſthalten, auf denen der Undank gegen Oeſterreich wuchert. Für dieſen 
allerdings noch immer unwahrſcheinlichen Fall muß Oeſterreich der⸗ 
maßen geſchloſſen und gekräftigt daſtehen, daß jeder Verſuch zu ſeiner 
Hintanſetzung ohnmächtig zerſchellt. Wir können, um mit Disraeli zu 
ſprechen, unſer Schickſal nicht von fremden Launen abhängig machen. 

Schon die Thatſache allein, daß Oeſterreich, mit dem Entſchluſſe 
fowie den Bedingungen ausgerüſtet, die Konferenz betritt, ſeine In⸗ 
tereſſen zu wahren und nur einen dieſen zuſagenden Frieden hinzu⸗ 
nehmen, wird die ruſſiſchen Staatsmänner über die Unerreichbarkeit 
mancher ihrer hochfliegenden Pläne aufhellen und nicht ohne Wirkung 
auf ihr Programm fein. Wir zweifeln deshalb nicht, daß, wenn an 
unſere Delegationen die Forderung herantritt, der gemeinſamen Negie⸗ 
rung einen von den Schwierigkeiten der Lage geforderten außerordent⸗ 
lichen Kredit zu bewilligen, ſie dieſem Rufe mit patriotiſchem Opfer⸗ 
muthe folgen werden. Jetzt iſt keine Zeit mehr, Rekriminationen zu 
erheben oder über etwaige vermeintliche Fehler zu klagen. Jetzt gilt es, 
zu erklären, daß die Monarchie eine energiſche Vertretung ihrer Intereſſen 
auf der Konferenz wünſcht und auch entſchloſſen ijt, die Regierung mit der 
Autorität auszuftatten, ihren Worten nöthigenfalls jenes Gewicht zu leihen, 
welches ja ſtets in den hiezu nötigen Machtmitteln enthalten ijt. 
Wenn die ruſſiſchen Vertreter die Konferenz auf eine unter Waffen 
ftehende Armee geſtützt betreten, wenn den Repráfentanten Englands die 
bereits ausgelaufene engliſche Panzerflotte einen nicht zu unterſchätzenden 
Nachdruck gewähren kann — fol Oeſterreich allein unvorbereitet 
daſtehen und ausſchließlich auf den guten Willen der anderen Mächte 
angewieſen ſein? Dieſen Rath wird ein Politiker, der Herz und Ver⸗ 
nunft für das gemeinſame Vaterland beſitzt, ungeachtet der berech⸗ 
tigten Hoffnungen auf eine friedliche Beſeitigung aller Konflikte, ſicher⸗ 
lich nicht ertheilen wollen. 


Neichsrath. 
Wien, 26. Februar. 

Der heutige Tag brachte auch in der Frage des Petroleumzolles 
die Entſcheidung. Mit 165 gegen 107, alſo mit der beträchtlichen 
Majorität von 58 Stimmen, nahm das Haus den bekannten, auf drei 
Gulden lautenden Ausſchußantrag an. Ein Blick auf die Abſtimmungs⸗ 
liſte, die wir im Anſchluſſe veröffentlichen, wird lehren, daß ſich die 
bedeutendſten Mitglieder des Hauſes ausnahmslos im Votum für die 
Majorität des Ausſchuſſes zuſammengefunden hatten. Dem von uns 
ſeinerzeit erwähnten Antrag des Abg. Fanderlik ſprach der Präſi⸗ 
dent unter großer Zuſtimmung des Hauſes die ernſte Intention mit 
vollem Rechte ab. Eine Antragſtellung, wie dieſe, entſpreche weder der 
Würde des Abgeordnetenhauſes, noch ſei ſie dem Ernſte des Parlamen⸗ 
tarismus angemeſſen. Abg. Dr. Fanderlik machte den Verſuch einer 
Erwiderung, die ſich durch dieſelbe Frivolität der Begründung hervor⸗ 
that, wie der Antrag ſelbſt. Die Geſchäftsordnung ſchreibe, ſo lautete 
der nichtige Einwand auf des Präfidenten rügende Kritik, einem Antrag⸗ 
ſteller durchaus nicht vor, daß er für ſeinen Antrag ſtimme. Der 
Präſident ſchnitt die Kontroverſe mit dem Nachweſſe ab, daß es 
geſchäftsordnungsmäßig unzuläſſig, den Fanderlik ſchen Antrag vor den 
Ausſchußanträgen zur Abſtimmung zu bringen. So wurde dem genannten 
Abgeordneten ſein kindlicher Spaß noch im letzten Augenblick verdorben 
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Nach der Annahme des Petrolzolles in der Höhe von drei Gulden 
beſchloß das Haus, entſprechend dem Vorſchlage des Ausſchuſſes, über 
den Geſetzentwurf, betreffend die Verbrauchsſteuer von Mineralöl, zur 
Tagesordnung überzugehen. Auch die Miniſter ſtimmten dafür, genau 
ſo, wie für den Zoll von drei Gulden für Petroleum. 

Auch der Finanzminiſter Baron Pretis nahm in der Dis⸗ 
kuſſion das Wort. Er habe keine fo bedeutende Oppoſition gegen den 
Petroleumzoll und die Petroleumſteuer erwartet, da ja ſchon vor Jahren 
von verſchiedenen Abgeordneten, wenn auch nur im Privatverfehr, die 
Anregung zu einer Beſteuerung des Petroleums gegeben wurde. Wenn 
die Anträge der Regierung durchgingen, jo würde die diesſeitige Reichs⸗ 
hälfte einen finanziellen Nutzen von nahezu 5 Millionen erhalten. Die 
Belaſtung der Bevölkerung iſt dagegen gering. Wenn eine ärmere Fa⸗ 
milie, wie der Ausſchuß berechnet hat, dann für ihr Petroleum im Jahre 
um 1 fl. 20 kr. mehr als bisher zahlen müßte, alſo im Monat um 
10 kr., ſo wäre das gewiß nicht allzu empfindlich. Der Miniſter gibt 
ſich nicht der Hoffnung hin, derzeit die Meinung des Hauſes zu ändern, 
iſt aber überzeugt, daß die Bedürfniſſe des Staates auf dem von der 
Regierung vorgeſchlagenen Wege ohne Bedrückung befriedigt werden 
können. Es werde auch gewiß nicht lange dauern, und das Haus werde 
von ſelbſt, ohne Rückſicht auf den Ausgleich, nur aus ſteuerpolitiſchen 
Motiven, zu den Finanzzöllen greifen. 

Unter den übrigen Rednern, die heute in die Debatte eingriffen, 
ragten der Berichterſtatter Abg. Ed. Sueß und Abg. Wickhoff ſtark 
und dominirend hervor. Der letztgenannte Redner kreuzte ſeine Klinge 
zumal mit dem Abg. Promber, den er durch die höchſt zeitgemäße Re⸗ 
miniszenz, daß derſelbe fogar für die Erhöhung der Militär⸗Penſionen 
eingetreten fe, während er jede Erhöhung der Staatseinnahmen be- 
kämpfe, nach allen Regeln der Kunſt entwaffnete. Mit großer Wärme 
und mit oratoriſchem Schwung ſchilderte der Redner die Gefahr der 
finanziellen Kataſtrophe, der unſer Staatsweſen von dem Augenblicke an 
entgegeneilen würde, wo die engherzige Weigerung jeder patriotiſchen 
Anſtrengung gegenüber, die Majorität im Parlamente erlangte. Der 
Weg der Erſparungen allein genüge nicht zur Beſeitigung des Defizits, 
ſondern müſſe mit dem der Perſonal⸗Einkommenſteuer und der Erhöhung 
der Finanzzölle kombinirt werden. Den Ausgleichswirren gegenüber habe 
jedes patriotiſche Herz nur den einen Wunſch: „Zu Ende! Zu Ende!“ 

Mit dem Kaffee- und Petrolzolle find die beſtrittenſten Poſten 
des Zolltarifes erledigt. Die weitere Debatte wird weder an Umfang 
noch an Intereſſe mit der bisherigen gleichen Schritt halten. Das Haus 
trachtet, den Reſt der Arbeit ſo raſch als möglich zu thun, es hält ſeine 
nächſte Sitzung ſchon morgen ab. — Im Nachſtehenden laſſen wir nun⸗ 
mehr das Ergebniß der heutigen namentlichen Abſtimmung im Ein⸗ 
zelnen folgen: : 
it „Ja“ (für den Antrag des Ausſchuſſes) ftimmten die 
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Abgeordneten: Aleſani, Areſin, Attems, Banbanz, Bartoszewski, Baum, Beeß, 
Begna, Blumencron, Bodynski, Bonda, Breſtel, Carneri, Chelmecki, Cblumecky, 
Ehrzanowski, Claudy, Colloredo, Confolati, Czajkowski, Doblhoff, Dormiber, 
Dürrnberger, Dunajerosti, Dzwonkowski, Edlmann, Eichhoff, lud, Foriter, 
Friedrich, Fürſt, Fürth, Ganahl, Gentilini, Gierowski, Giskra, Glafer, Gniewosz, 
Gomperz, Grocholski, Haaſe, Hackelberg, Halke, Haller, Hallwich, Handel, 
Hausner, Herbſt, Hippolit, Hönigsmann, Hofer, Hopfen, Horodysti, Horft, 
Sabar, Jaworski, Jaſonski, Jawonki, Jeniſon, Juzyezynski, Rabat, Kaczala, 
Raifer, Kallir, Kalnoky, Kaminski, Kielmannsegg, Kinsky, Klier, Kochanomski, 
Korb sen., Kotz, Kowalski, Kozlowski, Johann Kraſicki, Joſef Kraſicki, 
Krynieki, Krzeczunowicz, Krzyczanowski, Guido Kübeck, Max Kübeck, Kuranda, 
Kutſchera, Landau, Langer, Leinner, Lepkowski, Liebieg, Ljubifa, Lumbe, Maga, 
Mannsfeld, Mayer, Mendelsburg, Mieroszowski, Miſes, Morſtein, Naumowicz, 
Neumann, Niſchelwitzer, Nitſche, Oppenheimer, Pauer, Pawlikow, Perger, 
Petrowicz, Petruszewicz, Pillerstorff, Pino, Pirquet, Plener, Poche, Poſſelt, 
Pretis, Renney, Richter, Rieſe, Ritter, Rubinſtein, Ruczka, Ryger, Rynki, 
Salm, Sandrinelli, Scharſchmid, Scheer, Schwab, Seidemann, Serzynski, 
Snzarzewski, Spens, Steffens, Stöhr, Streeruwicz, Styrzza. Eduard Suef, 
Friedrich Sueß, Suppan, Suttner, Szwedoziezki, Terlago, Teuſchl, Theumer, 
Thurn, Tomaszezuk, Tynkiewiez, Ujejsti, Vidulich, Wächter, Waldert, Wanka, 
Wedl, Weeber, Weigel, Adolf Weiß, Wickhoff, Wildauer, Winkler, Wittmann, 
Wlodek, Wolfrum, Walsky, Woynaromicz, Zedtwis, Ziemialkowski. 4 

Mit h ein“ ftimmten die Abgeordneten: Bärnfeind, Barbo-Warenftein, 
Bareutber, Beer, Bertolini, Blaas, Brader, Brandis, Bredig, Ciani, Cienciala, 
Coronini, Demel, Deſchmann, Dinftl, Dipauli, Dittes, Dubsky, Duchatſch, 
Edelbacher, Fanderlik, Fiſcher, Foregger, Fuchs, Furtmüller, Fux, Ganzwohl, 
Göllerich, Graf, Greuter, Gudenus, Hammer, Haniſch, Harant, Heilsberg, 

einrich, Held, Hoffer, Hohenwart, Holzer, Hotſchevar, Karlon, Klein, Klepſch, 

linkoſch, Kopp, Korb jun., Kronawetter, Kuſy, Latzel, Lienbacher, Meißler, 
Menger, Mildſchuh. Monti, Nabergoj, Negrelli, Neumayer, Obentraut, Ober⸗ 
leithner, Oelz, Ofner, Pacher, Panowsky, Pawlinowicz, Petritſch, Pfeifer, 
Pflügl, Portugal, Poſch, Prazak, Promber, Proskowetz, Rodler, Roſer, 
Sandner, Saxinger, Schaup, Schöffel, Schönerer, Schrank, Schrems, Schrom, 
Seidl, Seutter, Siegl, Skene, Sternbach, Steudel, Stradi, Sturm, Thomas, 
Thurnher Umlauft, Valuſſi, Vicentini, Bitecih, Vosnjak, Wallis, Walters- 
kirchen, Wegſcheider, Weinhandel, Weiß⸗Starkenfels, Wurm, Ballinger, Beil- 
berger, Zſchock. 

Wien, 26. Februar. 

Wie aus Buka reſt berichtet wird, erfolgte die Uebergabe der Feſtung 
Widdin an die rumäniſchen Truppen direkt ohne ruſſiſche Dazwiſchen⸗ 
kunft. Die betreffende Uebergabs⸗Konvention wurde von den türkiſchen und 
rumäniſchen Kommandanten vereinbart. Die türkiſche Feſtungsbeſatzung defilirte 
mit Waffen und Train vor dem rumäniſchen Korps. Die Stadt Widdin hat 
von dem Bombardement viel gelitten. Die mit den Flüchtlingen von Plevna 
nicht weniger als 70.000 Seelen zäblende chriſtliche und mobamedaniſche Bevöl- 


kerung bereitete den einrückenden Rumänen einen geradezu enthuſtaſtiſchen 
Empfang. 

Wie aber ſeit geſtern in Bukareſt zirkulirende Verſionen wiſſen wollen, 
dürfte die rumäniſche Okkupation von Widdin nicht lange andauern. Es heißt, 
daß ruſſiſcherſeits der rumäniſchen Armee wohl die Genugthuung der erſten 
Beſetzung gewährt werden wollte, daß aber in Kurzem die rumäniſchen Trup⸗ 
pen in Widdin von den Ruſſen abgelöſt werden ſollen. 

Auf der Eiſenbahn⸗Linie Jaſſy⸗ Roman fol der Güterver- 
kehr wegen ruſſiſcher Tru ppen⸗Transporte demnächſt eingeſtellt werden. 


Nach Mittheilungen, welche der „Pol. Korr.“ aus Athen zugehen, haben 
auf der Inſel Kreta, und zwar in Kydonia, Apokorona, Sonda, Stylos und 
Malaxa die Feindſeligkeiten zwiſchen den kretenſiſchen Aufſtändiſchen 
und den türkiſchen Truppen begonnen. — In Theſſalien haben die T itr- 
ken das den Inſurgenten abgenommene Karditza ſchleunigſt geräumt und ſind 
gegen Trikala und Pharſala gezogen, welche von ſtarken griechiſchen Inſur⸗ 
gentenſchaaren bedroht find. 


Der „Pol. Korr.“ ſchreibt man aus Athen, 17. Februar: 

„Nach dem traurigen Ausgange der griechiſchen Krieg s 
Epiſode herrſcht hier eine ganz unbehagliche Stimmung, dieſelbe findet vor 
Allem ihren Ausdruck in der Lauheit, mit welcher das Parlament ſeine Thätig⸗ 
keit fortſetzt, ſo daß es wegen des Ausbleibens der Deputirten oft ſchwer fällt, 
eine Sitzung abzuhalten. 

Es hat ſich nämlich hier die Ueberzeugung eingewurzelt, daß Griechen⸗ 
land nur durch ein kriegeriſches Eingreifen zu feinen Rechten gelangen 
könne. Man hofft zwar noch immer auf eine günſtige Wendung, etwa auf 
einen anglo-ruffijchen Konflikt, allein allmälig macht man fih fon mit dem 
Gedanken vertraut, daß die europäiſchen Staaten nur für ihre eigenen 
Intereſſen, keineswegs aber für die helleniſchen eintreten werden. 
Auf ſich ſelbſt angewieſen, muß Griechenland dennoch feine militäriſche Macht 
vervollſtändigen, um an dem Kanonen⸗Konzerte theilnehmen zu können. Die 
letzten Aushebungen der außerordentlichen Reſerve bis zur Höhe von 30.000 
Mann haben bewieſen, daß, ſobald es ſich um die nationale Idee handelt, ganz 
Griechenland ein Geiſt der Opferfreudigkeit bewegt, daß reichliche Mittel in die 


Ernſte Erwägungen im Miniſterrathe haben die Erkenntniß zu 
Tage gefördert, daß Griechenland im Stande ſei, aus der Altersklaſſe von 
19 bis 26 Jahren ein Heer von 70.000 Mann auffiellen zu können, daß 
ferner die Nationalgarde, die Altersklaſſen bis zum 40. Jahre inbegriffen, ein 
Kontingent von 100.000 Mann bildet. 

Trotz der Siſtirung der Kriegs⸗Operationen gegen die Türkei hat 
das Miniſterium einen heroiſchen Entſchluß gefaßt. Nachdem es ſich in der 
letzten Sitzung des Vertrauens der Kammer verſichert hatte, ſchritt es zur Aus⸗ 
führung aller Maßregeln, um die Kräfte Griechenlands auf's Aeußerſte an⸗ 
zuſpannen. Es wurde die ordentliche, allgemeine Nationalgarde des gefammier 


Leichtes wäre. 


Landes einberufen. Die Bildung neuer Jäger ⸗Bataillone wurde anbefoblen, 
deren Kadres leicht kompletirt werden können, und es wurde beſchloſſen, die 
reguläre Armee auf 50.000 Mann zu bringen, ein Projekt, welches innerhalb 
vierzehn Tagen ausgeführt ſein kann. 

Daß es nun der Regierung mit ihrer neuen Auflage der Rüſtungen 
voller Ernſt iſt, wird aus den ununterbrochenen Geldſendungen zu Waffen⸗ 
ankäufen erſichtlich. In dieſer Woche gingen 85.000 Pfund Sterling 
nach England, woſelbſt ein Blokadebrecher von außerordentlicher Geſchwindigkeit 
um 26.000, 25 Armſtrong⸗Kanonen, Kaliber 31 Cm., zu 36.000, vier weitere 
Torpedoboote, Kanonen und Marine⸗Ausrüſtungsſtücke um 23.000 Pfund Ster⸗ 
ling angekauft wurden. Ferner gingen 800.000 Francs nach Frankreich, um 
30.006 neue Gewehre (Gras⸗Chaſſepot) anzuſchaffen, und weitere 800.000 Fres. 
wurden nah Oeſter reich geſchickt. Aus Algerien trafen 212 Kavalleriepferde 
ein, Krupp ſchickt neun Batterien, Monturen und Kleidungen werden erwartet, 
mit einem Worte, Griechenland rüſtet ſich jetzt mit aller Macht. Sollte es zu 
einem Konflikte zwiſchen den Mächten in der Orientfrage kommen, ſo wird 
Griechenland, getreu ſeinem Ziele, die griechiſchen Provinzen der Türkei zu ge⸗ 
winnen, ſich jenem Staate anſchließen, der feine Intereſſen fördern wird. Griechenland 
wäre diesfalls in der Lage, feinen Alliirten 100.000 Soldaten und 10.000 Matroſen 
als Hilfstruppen anbieten zu können. Fügt man das geſammte griechiſche Element in 
der europäiſchen Türkei hinzu, ſo kann man, die Vortheile, die eine Inſur⸗ 
rektion desſelben gewähren würde, mit inbegriffen, auf ein weit größeres 
Kontingent mit Zuverſicht rechnen. Ohne die Frage einer Allianz heute ſchon 
zu ventiliren, rüſtet die Regierung, um entweder auf eigene Fauſt gen Krieg 
zu eröffnen oder um als verbündete Landmacht mitzuwirken. Jedenfalls iſt die 
Aeußerung des Präfidenten des Kabinets bemerkenswerth: „Als Feind wird 
Griechenland heute ignorirt, als Verbündeter wird es gefucht werden.“ 


„Pall Mall Gazette“, deren Informationen allerdings häufig auf 
Glaubwürdigkeit nur geringen Anſpruch erheben dürfen, erhält ein Schreiben 
aus Ronftantinopel vom 14. Jänner, in dem es heißt: „Die Ruſſen haben 
während ihres Marſches nach Konſtantinopel viele Polen gehenkt; ſo in 
Sofia den Kapitän Fredro, an einem anderen Orte zwei Polen, deren 
Namen ich nicht erfahren konnte, in Adrianopel den Major Suchodolski 
und die Genie⸗Offiziere Jwanowski, Baranowski, Gryglav- 
zewski und Skryzowski, dann zwei polnifde Aerzte bei den Feld⸗ 
ſpitälern. Es wird angegeben, doch ich kann es nicht verbürgen, daß 
drei Viertel der Polenlegion von den Ruſſen gefangen worden ſind und am 
Galgen ihr Leben beſchloſſen haben. Es hält bei der Unterbrechung der Rom- 


Staatskaſſen fließen, und daß auch die Schaffung einer größeren Armee ein 
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Anhündigungs-Burean und Haupt 
Expedition: 

1, Wollzeile 22. 
Iufertionspreis nach auffiegentem Tarif, 
Annoncen aus Frankreich, Belgien, Hol⸗ 
land und England übernehmen aus⸗ 
ſchließlich die Herren h. £. Pande & Co. 
in Paris, Frankfurt a. M., Berlin ꝛc. 


Einzelverkauf: 
Morgendlatt 6 fr., Arenal 3 © 
ir ble au Aus träger, Berſchleißer oder fonflige 
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die Poſt 28 Francs 50 Cen 
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durch die Poſt 13 Mark 5 Pfennige, bei uns mit direzter Kreuzbandzuſendung fl. 10.— 
fur England bei dem Poſtamte in Köln 19 Mark 55 Pfennige, bei was fl. 11.—; für 
Nordamerika bei uns fl. 11.—, bei E. Steiger in Newyork (22 und 24 Fran 


oft 16 Francs 10 Cent., bei uns fl. 11.—; für die Türkei und Griechenland bei dem Poſtamte in Wien 5 fl. 97 kr.; für Egypten bei dem Poſtamte 
bel sem Bofamie in Köln 21 Mart 57 Pfennige. Mée ` kod 
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Abonnement für das Inland: 
Mit küglich einmaliger Poſtverſendung: 
Ganzjährig 28 fl., halbfährig 14 fl., 
vierteljährig 7 fl. 

A Mit täglich zweimaliger Poftverfendung: 

7 Ganzjährig 82 Y, halbiährig 16 | 
= bert Mg Sr? gr 
Das Abonnement kann mit jedem Tage 
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b. W.; für die Schweiz durch die Pot 20 Francs 80 Cent., bei 
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Wien, 7. März. 
Der Zuſammentritt des Con greſſes in Berlin 
gilt heute für geſichert. Fürſt Bismarck wird den 
Vorſitz bei dem Conventikel führen, welches von den 
leitenden Miniſtern der Signatarmächte des Pariſer Ver⸗ 
trages gebildet werden wird. Nach der Agence Ruſſe 
hätten die Cabinete von Wien und Berlin ihre Zu⸗ 
ſtimmung zum Congref-Projecte gegeben und wird die 
Zuſtimmung der andern Mächte erwartet. Nach einem 
Wiener Telegramm der „Nat. Ztg.“ hätten bereits alle 
Mächte bis auf England die Beſchickung des Congreſſes 
verſprochen. Dagegen fahren die meiſten Pariſer Blätter 
fort, ihre Stimme gegen eine Betheilizung Frankreichs 
an einer Conferenz oder einem Congreß zu erheben. 
Inzwiſchen wird von unſern Officiöfen als entſprechender 
Prolog zum Congreß das Annes ionsrößlein luſtiger denn 
je getummelt. Ein neues Schlagwort ift ausgegeben worden. 
Oeſterreich, ſo erfahren wir heute, muß Bosnien und die 
Herzegowina occupiren, weil eine ſolche Maßregel zur 
Aufrechterhaltung der Großmachtsſtellung der 
Monarchie unumgänglich nöthig ſei. „Worauf wir,“ 
ſchreibt die „Preſſe“, „nimmer verzichten könnten, ohne 
unſer beſſeres Selbſt, den geſchichtlichen Geiſt, die 
befruchtende Staats⸗Idee, die unſerm ganzen Reiche inne⸗ 
wohnt, aufzugeben, und was wir nur dann verſchmerzen 
könnten, wenn wir überhaupt die Exiftenz der Monarchie 
aufgeben wollen, das iſt unſere Stellung zum Orient, 
unſere Einflußnahme auf die Geſchicke jener Länder, welche 
ſeit Jahrhunderten mit der Macht und Intereſſenſphäre 
Oeſterreichs auf das innigſte verbunden ſind.“ Damit 
Oeſterreich aber die „Einflußnahme“ auf jene Länder 
gehörig ausüben könne, folgt dann ein Appell an die 
Delegationen, dem Grafen Audraſſy den 60 Millionen⸗ 
Credit zu bewilligen. Was zu beweiſen war. 

„Dagegen ſcheint man in Deutſchland über die Vor⸗ 
theile, welche Oeſterreich aus einer Annexion Bosn en8 
und der Heczegowina erwachſen würden, anders zu denken. 
So ſchreibt die Oeſterreich freundliche „Voſſ. Ztg.“: 

„Die Oefterrider finden bet ihrem Einmarſche in Bosnien 
ein gänzlich verarmtes, verwahrloſtes und durch 
die jahrelange Revolution verwüſtetes Land. Auf den 
1000 Quadratmeilen Bosniens lebt eine Bevölkerung von nur 
einer Million Einwohnern, die von moderner Wirthſchaft, von 
guter Verwallung, von Handel und Induſtrie keine Ahnung 
hat. In der viel kleinern Herzegowina, deren Grenzen augen⸗ 
blicklich noch nicht feſtgeſtellt find, weil auch Montenegro Ver» 
gröLerungen verlangt, ſtehen die Dinge nicht beſſer. Die öſter⸗ 


veſchiſche Regierung wird alſo tief in den Sack der Steuerzahler 
greifen müſſen, um die „neuen Provinzen“ zu cultiviren. Mit 
einer Kleinigkeit ift es hier nicht abgethan; man braucht 
Schulen, Straßen, Eiſenbahnen, man muß eine geordnete 
Adminiftration einführen, Amtsgebäude herſtellen, Kaſernen 
bauen u. f. w. Hauptſächlich erſcheint es aber geboten, dem 
Handel und der Limdwirthſchaft aufzuhelfen und geeignete 
Inſtitutionen zu ſchaffen, um die Provinzen für die Zukunft 
nutzbar zu machen. Zu all’ diefen Projecten gehören Kapttalien, 
und hundert Millionen dürften da kaum ausreichen. Wer ſoll 
dieſe Summe zahlen oder vorſtrecken? Das Reich? Welches 
Reich? Den Delegationen ſteht ein Bewilligungsrecht für 
derartige Ausgaben nicht zu. Alſo vielleicht Ungarn? 
Aus dem Gefagten ergibt ſich, daß alle Gründe gegen und 
kein einziger Grund für eine Annexion Bosniens und der 
Herzegowina durch Oeſterreich ſprechen. Die öſterreichiſchen 
Politiker bekunden eine unerhörte Kurzſichtigkeit, 
wenn fie wähnen, durch diefe Maßnahme einen feinen Schach⸗ 
zug ausgeführt und das Gleichgewicht auf den Trümmern der 
europäiſchen Türkei hergeſtellt zu haben. Sie arbeiten nur der 
ruſſiſchen Politit in die Hand und fehen ſich neuen Gefahren 
aus, indem ſie ſelbſt erobern und an Stelle der alten Ordnung 
eine Anzahl raub⸗ und ländergieriger kleiner Staaten ers 
ſtehen laſſen.“ 

Der Pariſer Correſpondent der „Times“ behauptet, 
daß Deutſchland, nachdem es alle Schwierigkeiten zwiſchen 
Oeſterreich und Rußland beigelegt, nun die Gefahr eines 
engliſch ruſſiſchen Conflicts dadurch aus der Welt ſchaffen 
wolle, daß es England zur Occupation Egyptens, 
ſei es zum Behufe der Beſitzergreifung dieſes Landes oder 
zum bloßen Protectorate- über dasſelbe, zu bewegen ſuche. 
Die einzige Macht, die etwa dagegen opponiren 
könnte, ſei Frankreich. Dieſes Land habe aber kein 
wirkliches Intereſſe an Egypten und würde im gegen⸗ 
wärtigen Momente gewiß keinen Finger rühren, um eine 
engliſche Action in dieſer Richtung zu hindern. Das 
möchten wir aber nicht als unumſtößliche Thatſache an- 
nehmen, nachdem erſt in jüngſter Zeit Stimmen in der 
Pariſer Preſſe laut wurden, welche eine Occupation 
Egyptens duch England als mit den Intereſſen Frani- 
reichs ſchlechterdings unverträglich hinſtellten. 

Heute um 2 Uhr Nachmittags wird in Rom 
unter den üblichen Formalitäten das Parlament 
eröffnet. Die Thronrede wird ſich, wie man uns aus 
Rom ſchreibt, wenn auch mit der von den Umſtänden 
gebotenen Neſerve, auch mit der orientaliſchen 
Frage befhäftigen. Das italieniſche Miniſterium fühlt 
ſich verpflichtet, ſeine Stellung zu derſelben klar dar⸗ 
zulegen, allein es ſcheint, daß es die Thronrede nicht für 
den paſſenden Ort dazu halte und ſich erſt 
dann ausführlicher erklären wird, wenn eine An⸗ 
regung dazu von Seiten der Kammer vorliegt. 


Wien, Donnerſtag 7. Marz. 


e 


inmitten der ihm in den letzten Monaten auferlegten 
Prüfungen beobachteten Haltung gratuliren, ferner 
conſtatiren, daß fic) das Conclave frei in Rom vers 
ſammeln und den neuen Papſt fo unabhängig wählen 
konnte, wie es nie früher der Fall war. Die Thronrede 
wird der Nation Eintracht und Arbeitſamkeit empfehlen, 
die um ſo nothwendiger ſeien, je ſchwieriger und ver⸗ 
wickelter die äußere Lage erſcheine, und ſchließlich behufs 
Einführung einiger Reformen in der Armee die Be⸗ 
willigung der nöthigen Geldmittel verlangen. 


Der Bruch zwiſchen den Conſtitutionellen 
des franzöſiſchen Senats und den übrigen 
Fractionen der Rechten iſt definitiv vollzogen. Der 
„Soleil“, das Organ der Verfaſſungstreuen, 
veröffentlicht folgende Note: 

„Mehrere Blätter haben von einer Spaltung geſprochen, 
die ſich im Schoße des linken Centrums des Senats voll⸗ 
zogen hat, und hierüber ganz unrichtige Angaben veröffentlicht. 
Bekanntlich pflegte ſich eine Gruppe von etwa 35 Senatoren 
unter dem Namen der Conſtitutlonellen bei dem Grafen 
Bondy zu verfammeln, Ebenſo iſt allgemein bekannt, daß der 
äußerit lebhafte Widerſtand dieſer Gruppe gegen jeden neuen 
Auflöſungsverſuch es war, der im December vorigen Jahres 
alle die verſchiedenen Combinationen, welche auf's Tapet ge⸗ 
bracht wurden, um trotz des Ausfalls der Wahlen pom 
14, October die Politik des Kampfes fortyufeben, vereitelte. Aber 
diefe wichtige Frage hatte einen tiefen Zwieſpalthervorgerufenundes 
war offenkundig, daß ſeit einiger Zeit die Ge ſter zwei entgegen⸗ 
geſetzten Richtungen gehorchen. Nach Wiedereröffnung der 
Seſſion hatten die wenig wohlwollenden Geſinnungen der andern 
Fractionen der Senats Mehrheit gegenüber den Verfaſſungs⸗ 
treuen ſich zu verſchiedenenmalen unverhohlen geäußert, erſt 
durch Abgabe weißer Zettel gegen die Wiederwahl des Herzogs 
d'Audiffret⸗Pasgu ier zum Präſideuten des Sen ts, 
dann durch die Ausſchließung des Generals Boiſſonnet an- 
läßlich des zweiten Wahlganges für das Amt eines Quäſtors, 
nachdem er im erſten Wahlgang die meiſten Stimmen erzielt, 
endlich durch die Harknäckigkeit, mit der, auf die 
Gefahr hin, die conſervative Majorität zu brechen, 
die Candidatur des Herzogs Décazes abgel hut wurde. 
Es war dies für die conſtitutionelle Gruppe der 
Augenblick, ihre Einigkeit zu zeigen, indem ſie die Candidatur 
des ehemaligen Miniſters der auswärtigen Angelegenheiten aus» 
drücklich unterſtützte. Aber wenn fie einig gemejen war, um 
diefe Candidatur aufzustellen, nahezu einig, dreimal dafür einzu⸗ 
ſtehen, fo konnte man fic) nicht verhehlen, daß nicht alle Mit 
glieder der Verſammlung die unge echte und verletzende Mug- 
ſchließung eines der Ihrigen, welcher dem Lande jo große 
Dienſte ge eifter hatte, gleich tief empfanden. So ſtanden die 
Dinge, als es galt, über di; politiſchen Geſetze, welche das 
Cabinet, an deſſen Spitze Herr Dufaure ſteht, als Grundlage 


Ein Schloß in Wales. 


Frei nach dem Engliſchen 
von 


Malvine L. 
Sechsundzwanzigſtes Capitel. 
(66. Fortſetzung.) 


Niemand wußte, wer den erſten Streich geführt, aber ein 
Kampf war zwiſchen den Anhängern der beiden Parteien entz 
brannt, ehe noch Ernſt Bosperis die biſſig⸗höfliche Gegenrede 
vollendet hatte, die ſeine Luſt am Sarkasmus ihm eingegeben. 
Er nahm ſich alle Mühe, ſeine Hände in den Taſchen zu be⸗ 
halten, aber in der Hitze des Gefechtes fah er feinen Couſin 
Stefan ſtürzen. Er eilte ihm zu Hilfe und ſtreckte deſſen Ans 
greifer mit einem Schlage ſeines Gewehrkolbeus zu Boden. 
Während er dies vollführte, fiel eine Borerfauft auf feinen 
Rücken. Er wendete fih rajh, beguete ihr und fah fih 
auf dieſe Weiſe bald mitten im Gedränge, Hiebe empfangend 
und austheilend, dabei aber mit lauter Stimme alle Kämpfenden 
ermahn end, Ruhe und Frieden zu halten. Dieſe Schlägerei 
führte zu gerichtlichen Anzeigen und Gegen⸗Anzeigen und Sir 
Cuthbert wußte es durchzusetzen, daß der junge Bosperis unter 
einer Criminal⸗Anklage verhaftet wurde, indem der Mann, 
den er mit dem Gewehrkolben niedergeſtreckt, einen 
ſchweren Knochenbruch erlitten hatte. In Folge des lebens⸗ 
gefährlichen Zuſtandes des Verletzten verweigerten es die 
Richter, den Angeklagten gegen Bürgſchaft auf freiem Fuße 
zu belaſſen, und der junge Rechtsanwalt verzehrte ſich vor 
Verdruß im Gefängniſſe, aus dem er erſt während der 
Seſſion der Geſchwornengerichte befreit werden konnte. Jetzt 
begann er, Sir Cuthbert in vollſtem Ernſte zu haſſen, Bei der 
gegen ihn geführten Verhandlung wurde er natürlich frei- 
gęjprodjen, das traurigſte Ereigniß aber, das der muthwillige 

trauß zur Folge hatte, war der Tod des ſchönen jungen 
Stefan Bosperis. Der Bruch einer Rippe verurſachte eine 
innerliche Beſchädigung, an der er viele Monate Fraulte, und 
die, zur Verzweiflung des noch immer hoffenden Vaters, ſeinen 
unerwartet plötzlichen Tod herbeiführte, 

Der Tod des Sohnes und die Urſache desſelben ver⸗ 
anlaßte den alten Bosperis, ſeinem Teſtamente ein ſeltſames 
Codicill beizufügen, worin er den Wunſch ausſprach, daß kein 


Glied ſeiner Familie je eine Verbindung mit einem Ab⸗ 
| tömmling der Tregethas eingehen möge. Um aber deſto ſicherer 

ein fo unwahrſcheinliches Ereigniß zu hintertreiben, jo übergab 

er feine ſämmtlichen Beſitzungen, die nicht Allodialgüter 

waren, einigen von ihm erwählten Curatoren, welche dieſelben 

bis zur Verheiratung Ernſt Bosperis' mit einer Dame aus 
jedem andern Hauſe, nur nicht dem der Tregethas, verwalten 
ſollten. Würde dieſer aber, trotz des Verbots, eine Io une 
erhört ſchreckliche Verbindung eingehen, dann ſollten die Be⸗ 
ſitzungen an eine entfernte Verwandte, an Lady Thereſa de 
Beauvoir fall n und der Sprößling aus der Ehe des Ernft 
Bosperis nur allein die Majoratögüter erben. 


Ernſt Bosperis bedurfte gar nicht der Ermahnungen 
feines‘ Oukels zum Haſſe gegen Caerlerrick. War er doch 
feloft lebhaft genug von demſelben erfüllt. 

Durch ſeine längere Haft gereizt und aufgebracht und 
durch feine veränderten Lebensausſichten in der Lage, feinen 
Beruf aufgeben zu können, unternahm er, unterſtützt von 
einem reichlichen Geldbeitrage femes Onkels, eine Reiſe in's 
Ausland und beſuchte Italien, Griechenland und die Türkei. 


Siebenundzwanzigſtes Capitel. 
Die Verſuchung. 


Es iſt nicht nothwendig, der beſondern Umſtände ein⸗ 
gehender zu erwähnen, welche die jugendlich? Barbara 
Tregethas, die Tochter Sir Cuthbert's und beffen Gattin, die 
ihn auf ewig verlaſſen hatte, mit Ernſt Bosperis in 
Berührung brachten. 

Sie trafen einander in Pera, und da die auffallende 
Schönheit des jungen Mädchens nicht verfehlte, einen tiefen 
Gindrud auf ihn zu machen, ließ er fih auf nicht ganz 
honnete Weiſe in dem Hauſe der Mutter introduciren. Lady 
Tregethas hatte den Namen Linton angenommen und gab ſich 
für eine Irländerin aus. Sie vermied es in ihren Geſprächen, 
ihres wahren Vaterlandes zu erwähnen, und hielt ſich auch 
von aller engliſchen Geſellſchaft fern. Mr. Bosperig, der in 
Erfahrung gebracht hitte, daß Mrs. Linton keinem Engländer 
Zutritt in ihr Haus gewähren würde, ſtutzte ſeinen Bart zu 
einer kunſtgerechten Spitze und ließ ſich mit Hinweglaſſung 
feines Zunamens kurzweg als Mr. Ernſt und als geborner 


Amerikaner einführen. Leute von zweifelhafter Herkunft, die 
der „Geſellſchaft“ nicht angehörten, ein wenig zu betrügen, 


war in feinen Augen ein ſehr verzeihliches Vergehen. Er 
wollte ſich amuſtren, das war Alles, aber zu ſeiner Ueber- 
raſchung betäg Vote Barbara Linton feine Phantaſie ernſt⸗ 
licher, als er erwartet hatte. Sie hatte die Erziehung der 
feinen Welt genoſſen, durch die Zurückgezogenheit ihres Lebens 
aber die kindliche Unſchuld fo tren bewahrt, daß fie jedem 
ſeiner Worte unbedingten Glauben ſchenkte. Sie hielt feine 
etwas zweideutigen Aufmerkſamkeiten für die untrüclichen 
Zeichen einer wahren Neigung und erwiderte dieſelbe mit 
einer ſich und Andere quälenden glühenden Leidenſchaft, wie 
ſich nur ein unerfahrenes, mit dem Thun und Laſſen der 
Welt unvertrautes Mädchenherz ihr hinzugeben vermag. 


Eine ſolche Leidenſchaft mußte ihrer Ruhe gefährlich 
werden und Ernſt Bosperis verſchloß ſich dieſer Einſicht nicht. 
Er dachte großmüthig daran, fie zu verlaſſen, und bildete Dä 
nicht wenig auf feinen Edelmuth ein. Aber der Schmerz, der 
fic in ihren Zügen malte, die Todesbläſſe ihres Antlitzes, fos 
bald er nur andeutend von einer Trennung ſprach, ließ ihn 
dieſen Gedanken als einen grauſamen rerwerfen und ihn im 
Gegentheil zu dem Entſchluſſe kommen, ihr mehr Zeit, mehr 
liebevolle Aufmerkſamkeit als bisher zu widmen. Er blieb 
und machte die unangenehme Entdeckung, daß ihre Unſchuld 
und ihr Stolz noch größer ſeien als ihre Liebe. 


Ernſt Bosperis verließ endlich Pera, aber nicht eher, als 
bis er das leidenſchaftliche, verliebte Mädchen überredet hatte, 
fic) im Geheimen mit ihm zu vermälen. Die Heirat fand an 
Bord eines engliſchen Schiffes ſtatt und es wurde die Cere⸗ 
monie von einem geflig gen Freunde, der Schulmeifter, und 
Caplan zugleich war, vorgenommen. Ob es eine rechtsgiltig ge 
ſchloſſene Ehe war, mögen die Suriften entſcheiden ficher ifl 
daß die Beiden unter falſchen Namen getraut wurden. Ernſt 
Bosperis war es nicht ganz unerwünſcht, daß dem fo AR 
doch ſchwebte ihm dunkel der Gedanke vor, die jet anjani ma 
Ehe ſeinerzeit legitimiren zu Laffer. Seine Frau heiratete ihn 


i nen Linton. Ihre Abkunft 
unter ihrem angenommenen Nan oiu déi 


ihre Lebensgeſchichte war das einzige, was ) d 
Ee Lo, Ihre Furcht vor ihrem Vater N 
fie noch immer, die angftoolle Flucht war noch ſo lebhaf oh 
ihrer Erinnerung, daß es der fortwährenden Ermahnungen der 


Mutter, das Geheimniß nicht zu verrathen, kaum bedurfte. 
„Gortſetzung folgt.) 
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ſeines mintit iten Programms genonvaen, entſcheidende Ze: 
ſchlüſſe ze faſſen. In einer Berathung bei Herrn 
8 gi ſtellten ſich neue Meinurigsverſchiedenheiten heraus 
ndem Mi 


daß fiz, ohne der confervativen Partei untreu zu 
werden, ‚alter; fortan frei ven Verpflichtungen, die nur ſie 

chalten ed die Andern ihnen gegerüber umgangen hatten, zu 
ihrer ſelßußtändigen Handkungsweiſe zuridfehyen und von den 

Riiſchen Geſinnungen ncht laſſen wellen, die ihnen ihr Be- 
wehmen im Monat Dezember eingegeben hat. Es iſt alſo nicht, 
mie man behaupten möchte, eine Delertion, ſondern eine Bee 
Kräftigung der Prineipien, welche feit dem Anbeginn des Senats 
in ſeiner Mitte dieſe Gruppe von Männern haben entſtehen 
laſſen, die von den verſöhnlichſten Abſichten beſeelt, von der 
Gewalt ebenſo unabhängig wie von den Parteien und ebenſo 
entſchloſſen find, die conſervativen Intereſſen zu vertheidigen, 
als die regelmäßige Wirkſamkeit der Verfaſſung zu ermöglichen.“ 


Und an einer andern Stelle ſchreibt dasſelbe Blatt: 
„Legitimiſten und Bonapartiſten wollen zwar das Mini⸗ 
ſterium nicht ſtürzen und die Regierung nicht unmöglich machen, 
aber fie wollen das eine beſtändig beunruhigen und die andere 
in ihrem Thun und Laſſen hemmen. Ganz anders denken die 
Ch savia welche dem Colportage⸗Geſetz zum Siege vers 
holfen haben und der Anſicht ſind, daß der Senat das Geſetz 
über den Belagerungszuſtand und die Priß⸗Amneſtie⸗Vorlage 
annehmen muß. So tritt die Meinungsverſchiedenheit über das 
zu beobachtende Verhalten zwiſchen den Conſtitutionellen und 
den übrigen Gruppen der Rechten immer ſchärfer hervor und 
eine Scheidung iſt unvermeidlich. Sie haben ſich daher entſchloſſen, 
den Vertrag zu künden, welchen Andere ſchon gebrochen hatten, 
und werden fortan die Kraft haben, die man beſitzt, wenn man 
ſich ſelbſt treu bleibt.“ 


Bevor das Abgeordnetenhaus heute in die 
Budget⸗Debatte eintrat, erledigte dasſelbe zwei 
Geſetzentwürfe von untergeordneter Bedeutung und nahm 
die dritte Leſung des Geſetzes über den Zolltarif 
mit namentlicher Abſtimmung vor. Von 205 Ab⸗ 
ſtimmenden ſtimmten 145 mit Ja, 60 mit Nein. Der 
Zolltarif iſt ſomit angenommen. Vor Beginn der 
Sitzung waren mehrere Clubs verſammelt. Der Club 
der zeinken faßte den Beſchluß, dem Antrag auf nament- 
liche Abſtimmung über den Zolltarif beizuſtimmen und 
ſeinerſeits dazu beizutragen, daß die Budget⸗Debatte mög⸗ 
lichſt abgekürzt werde. 


~ - Die Frage des 60 Millionen⸗Credits wird acut. 
Unter Vorſitz des Kaiſers treten heute die drei Reichs⸗ 
miniſter, dann die beiderſeitigen Miniſter⸗Präſidenten und 
Finanzminiſter zu einem Kronrathe zuſammen, in 
welchem die Special⸗Vorlagen für die Delegationen 
feſtgeſtellt werden. Der Zuſammentritt der öſter⸗ 
reichiſchen Delegation wird, wie wir ſchon im 
Morgenblatte gemeldet, vorausſichtlich erſt am Samſtag 
und nicht, wie einige Morgenblätter wiſſen wollten, ſchon 
morgen, Freitag, erfolgen; doch iſt, wie wir erfahren, 
den Mitgliedern bis heute Vormittags die Cinladung 
überhaupt noch nicht zugeſtellt worden. Heute Nach⸗ 
mittags um 5 Uhr Halten die Mitglieder der 
ungariſchen Delegation eine Confexenz ab. Das Expofé zu 
Motivirung der Creditforberung von ſechzig Mil 
lionen wird Graf Andraſſy aber erft in der Sitzung 
der beiderſeitigen Ausſchüſſe halten. Nach den bisherigen 
Auslaſſungen der Officioſen zu ſchließen, wird der 
Miniſter des Aeußern ohne Zweifel die Creditforderung 
als ganz harmlos in dem Sinne hinſtellen, daß es ſich 
überhaupt nur um die Votirung und gar nicht um die 
Verausgabung des Betrages handle. Freilich wird auch 
dieſen vorausſichtlichen Erklärungen des Grafen Andraſſy 
kein Menſch mehr glauben als den bisherigen Verſiche⸗ 
rungen feiner Officiófen. Die Ueberzeugung, daß die 
60 Millionen in irgend einer Form für Bosnien 
beſtimmt ſeien, iſt eine allgemeine und tiefwurzelnde. 
Das „N. W. T.“ will ſogar ſchon die ganze 
Ordre de bataille fennen, welche für die Occupation 
Bosniens und der Herzegowina feſtgeſtellt wurde. Dieſes 
Blatt weiß zu melden: 
„Die Truppen, welche eventuell Bosnien und die Herzego⸗ 
wina beſetzen follen, werden den General-Commanden von 
Graz, Peſt und Ag ram, ſowie den Militär⸗Commanden 
von Temesvar, Jara, Trieft entnommen. Deh wird 
auch die Mobiliſirung ſelbſt in dieſen Bezirken eine partielle 
und beſchränkte fein. Vorläufig rücken aus die Infanterie⸗ 
Regimenter Ajroldi, Gendier, Erzherzog Joſef, Sachſen⸗ 
Meiningen, Cäſarewitſch, Prinz Ludwig, Philippovic, Sotcjevie 
und Jellacic, ferner das 31. Feld⸗Jäger⸗VBataillon, zuſammen 
28 Infanterie = Bataillone an Reitern die Hußaren⸗ 
Regimenter Friedrich Karl, König von Preußen, Liechten⸗ 
ſtein und Clam⸗Gallas, ferner die Uhlanen Regimenter 
Walmoden und Franz U, im Ganzen 6 Regimenter und 36 
Eszadronen. An Artillerie rücken aus vier Batterie⸗Diviſionen 
des 13. Feld⸗Artillerie⸗Regiments mit 48 Geſchützen, welcher 
Stand indeß auf die doppelte Zahl gebracht wird. Auch eine 
dem Stande des 9. Feſtungs⸗Artillerie⸗Bataillons entnommene 
Gebirgsbatterie, ſowie 4 Compagnien des 12. Feſtungs⸗Artillerie⸗ 
Bataillons werden fih dem Occupationsheere anſchließen. Auch 
mit techniſchen Truppen wird dieſes dotirt ſein. Das 
4. Feld⸗Bataillon und die 8. Reſerve⸗Compagnie des 
2. Gewie- Regiments, dann drei Compagnien des 5. Pionnier⸗ 
Bataillons ſammt der entſprechenden Anzahl von 
Brücken - Gauipagen find zum Ausrücken beſtimmt; 
an Sanitäts⸗Truppen zwei Abtheilungen, die 22. und 23. Alle 
diefe Truppen, welche gegenwärtig einen Stand von 18.000 Mann 
befigen, werden an die Save, zum kleinen Theil auch an die 
Unna dirigirt. Der Uebergang auf bosniſches Gebiet erfolgt in 
in der Richtung auf Banjaluka. Zum Einmarſch in die Herze⸗ 
3 find, elf Inſanterie⸗Batgillone des 22., 32. und 69. In⸗ 
fonteriestiegtments beſtimmt. Dieſe Occupations⸗Axmee, welche 
die 8 nicht ganz vierzehn Tagen durch partielle Mobiliſirung 
Nee g 0 De Pn Tann, wird in zwei 
A x, Infanterie⸗Divi rie⸗Diviſio 
circa 120 Geſchirde cue 1 Cavallevie-Divifion und 
„Neben den Verhandlungen über die mit der wieder- 
beginnenden A Delegations = Seffiow zuſammenhängenden 
Fragen der äußern Politik und des Kriegsweſens ſollen 
die ungariſchen Miniſter hier auch über die Beſeitigung 
der noch ſchwebenden Ausgleichs⸗Differenzen 


„Wien, Donnerstag 


mit der öſterreich ſchen Regierung berathen, zu welpen 
Zwecke and eine Neife des Haudelsminikters Trefort 
nach Wien bevorſteht. 
Tages neuigkeiten. 
Wien, 7. März. 

[Per ſonal⸗Nachri chte n.] Fürſt Karl Schwarzen⸗ 
berg feierte vorgeſtern den Gedenktag der am 5. März 1853 
vollzogenen Trauung mit Fürſtin Wilhelmine Dettingen 
Wallerſtein. — Wie bereits telegraphiſch gemeldet 
wurde, iſt Dr. Franz Mandelblüh, 71 Jahre alt, in 
Olmütz geſtorben. Der Verſtorbene war ſeit 1831 Advocat, 
wurde 1848 in den mähriſchen Landtag und ſpäter in den 
Reichsrath gewählt. Die Stadt Olmütz verliert in ihm den 
Gründer der meiſten in der Stadt beſtehenden Humanitäts⸗ 
und Wohlthätigkeits Anſtalten. — Mr. Joſef Bon o m i, der 
berühmte Egyptologe, ift am 3. d. in London, 82 Jahre alt, 
geſtorben. z 


[Erzherzog Franz Karl] Im Befinden des Herrn 
Erzherzogs Franz Karl hat ſich bisher keine weſentliche Bera 
änderung gezeigt. Eine ernſte Gefahr iſt jedoch glücklicher⸗ 
we fe nicht vorhanden. Profeſſor Dudek, der heute Bormittags 
am Krankenlager weilte, gab nach dem Conſilium beruhigende 
Auskunft. Se. Majeſtät der Kaifer und die Herren Erzherzoge 
Karl Ludwig und Ludwig Victor beſuchten ſchon in den Früh⸗ 
ſtunden den hohen Patienten. 

[Die Marine Leo's XIII.] Aus Rom wird unterm 
2. d. geſchrieben: „Tag für Tag gibt Leo XIII. Veweiſe 
feines feſten Herrſcherwillens und feines Eutſchluſſes, gründlich 
mit den zahlreichen Mißbräuchen der Curie aufzuräumen. 
Das Corps der pipfiliden Gendarmen wird abgeſchafſt. Der 
Reſt der pópftlicjen Armee, beſtehend aus dem General 
Kanzler und einigen andern höhern und ihrem Range gemäß 
bisher wohlbezahlten Officieren, ift aufgelöſt worden; es ver- 
ble ben im päpſtlichen Golde nur jo viele Schweizer⸗ und 
Nobelgarden, als zum innern Dienſt des vaticaniſchen Palaſtes 
nothwendig find. Faſt noch ſchlimmer als dem „Heer“ iſt es 
der „Marine“ ergangen. Für Diejenigen, welche es nicht wiſſen 
ſollten, fei bemerkt, daß die Marine des ehemaligen Kirchen⸗ 
ſtaates immer noch exiſtirt, und zwar in ihrem vollen Be- 
ſtande, den fie vor dem 20. Sep'ember 1870 hatte; damals 
beſtand die päpſtliche Kriegsflotte aus einer gerade an den Grenzen 
ihrer Seetüchtigkeit angelaugten hölzernen Schraubenfregatte — auf 
die platoniſche Neuerung der Panzerſchiſſe wollte die heilige 
römiſche Kirche ſich offenbar nicht einlaſſen. Dieſes ehrwürdige 
Fahrzeug, welches den heiligen Namen der „Unbefleckten 
Empfängniß“ trägt, entwich? nach der Kataſtrophe vom 
Jahre 1870 aus dem Hafen von Civitavecchia und den 
italienifchen Gewäſſern und ſuchte den Port von Toulon auf, 
wo es ſeitdem die franzöſiſche Gaſtfreundſchaft genießt; 
übrigens iſt ſein Zuſtand längſt nicht mehr derart, daß es in 
See gehen könnte. Als ſich neulich das von Toulon mit der 
Eiſenbahn herübergekommene Ofſiciers⸗Corps der Fregatte 
ſeinem neuen Souverän zur Huldigung vorſtellte, war dies 
für die Ernſthaftigkeit Leos XIII. doch zu viel; er lachte den 
Herren geradezu ins Geſicht urd er lärte ihnen dann mit 
dürreu Worten, daß er ihrer Dienſte und überhaupt einer 
Marine nicht mehr bedürfe, ſondern daß er vielmehr Auftrag 
geben werde, das Fregatten-Wrad im Hafen von Toulon 
baldigſt zu veräußern.“ mies 

Die Affaire Crispi] wird täglich verwidelter und 
ſcandalöſer. So veröffentlicht jetzt der Neapeler „Piccolo“ ein 
weiteres compromittirendes Document in Sachen der angeblichen 
Bigamie Crispi's. Es iſt ein Brief, den der Profeſſor 
Francone — einer der Ledigkeitszeugen Crispi's — an das 
genannte Blatt geſchrieben hat. Francone, eine hochangeſehene 
Perſönlichkeit in Neapel, erklärt darin, von Crispi hintergangen 
worden zu ſein bei der Unterſchrift des Ledigkeitszeugniſſes. Crispi 
habe dem Zeugen verſchwiegen, daß er fidh bereits in Malta 
habe trauen laſſen. Er (Crispi) hatte das Ledigkeitszeugniß 
eigenhändig geſchrieben und er (Francone) unterſchrieb dasſelbe, 
da er es für unmöglich hielt, daß ein Mann wie 
Crispi, der zweimal Miniſter war und der Träger 
einer delicaten diplomatiſchen Miſſion in die europäiſchen 
Hauptſtädte — der Bigamie und der Verleitung zu falſcher 
Zeuguißablage fähig fet. Er, Francone, habe bona fide ge- 
handelt, weil er wähnte, es handle fih in der Hauptſache nur 
um die Legitimirung des Kindes von der Grain Barbago lla. 
und weil Devivo, der Mittels⸗ und Vertrauensmann 
Crispi's, verſicherte, der Miniſter Crispi müſſe auf 
höhern Wunſch ſeine Stellung reguliren. Francone, un⸗ 
bekannt mit den perſönlichen Verhältniſſen Crispi's, 
glaubte dies und atteſtirte. Jett proteſtirt Francone 
öffentlich wegen des Mißbrauchs ſeiner Unterſchrift 
und ſagt, daß er ſchon brieflich Rechenſchaft von 
Crispi verlangt, aber keine Antwort erhalten 
habe. Der Eindruck des Brieſes von Francone iſt 
vernichtend für Crispi. Die zahlreichen zur Kammer⸗Eröffnung 
eintreffenden Deputivien find ſehr  entrüftet, ebenſo das 
Publicum. Die Polizei in Neapel conſiscirte das obengenannte 
Blatt. Dagegen bringt der „Popolo Romano”, das Organ 
des Miniſter⸗Präſidenten Deprelis, einen Artikel, der ſich 
entſchieden gegen die Haltung Crispi's in dieſer Affaire und 
gegen ſeine zweite Ehe ausſpricht. — Im Gegenſatze 
zu Vorſtehendem erzählt ein Correſpondent des venetianiſchen 
Blattes „Il Bacchilione“: „Wir kannten die Famil engeheimniſſe 
Crispi's, ohne uns, wiewohl wir feine politiſchen Gegner 
find, derſelben gegen ihn zu bedienen. Crispi hat Unrecht, 
eine Frau, die es nicht war, für feine geſetzliche Gattin aus⸗ 
zugeben. Die in Malta geſchloſſene Ehe hat keinen legalen 
Werth, was die Deputirten Fabrici und Tamajo bezeugen 
können. Crispi that Unrecht, jene Frau, indem er von einem 
Artikel des Geſetzbuches zu feinen Gunſten Gebrauch machte, 
verlaſſen zu haben. Er vertrieb ſie jedoch nicht aus ſeinem 
Hauſe; im Gegentheil, er ließ ſie als Herrin desſelben darin 
zurück. Er war es, der fortging, und nicht ſie. Außerdem wies 
er ihr eine monatliche Penſion an. Das ift der wahre That- 
beſtand. Wir wünſchten, die Leſer ſollten die Wahrheit er⸗ 
fahren, und bitten um Verzeihung, wenn wir uns ge⸗ 
ſtattet haben, die intimſten Geheimniſſe einer Familie zu 
veröffentlichen.“ 

[Gemeinderaths⸗Wahlen.] Heute Vormittags 
haben die Gemeind raths⸗Wahlen des zweiten Wahlkörpers 
begonnen. Die Agitation iſt, im Ganzen betrachtet, wie ſich 
von ſelbſt verſteht, etwas ſchwächer, als ſie bei den Wahlen 
des dritten Wahlkörpers geweſen iſt. Der Gewittevregen, der 
nach 10 Uhr eintrat, brachte in einigen Wahl⸗Localen die 
Action faſt eine Stunde lang vollſtändig in Stockung. Zu 
dieſer Zeit war ſelbſt der Platz vor dem Gemeindehauſe 
Landſtraße, der fonft bei Wahlen ein ſehr bewegtes 
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Bild bietet, vollſtändig verödet. In dieſem Bezirk 
erſchi nen ſofort bei Eröffnung des Wahl⸗ Netet 
zahire e Beamte vor der Wahlurne, um ihre Stimmen für 
den conſervativen Candidaten, Dr. Kapellmann, der 
bekann lich Miniſterial⸗Beamter ift, abzugeben. Da der zweitt 
Wahlkörper auch viele „kleine“ Hauseigenthümer von Erdberg 
beſitzt und dieſer Bezirkstheil das eigentliche Terrain der „Mandl“ 
Partei it, därfte auch der Gegen⸗Candidat, Hauseigen⸗ 
thümer Welzinſchek, zahlreiche Stimmen erhalten. — Im Bezirke 
Leopoldſtadt iſt die Möglichkeit einer argen Stimmen⸗ 
zerſplitterung vorhanden! Es werden nämlich dort zwei 
„ſtille“ Caudidaten cultivirt. Eine Gruppe on Wähler 
ſtrebt die Wahl des Buchdruckere beſitzers v. Waldheim 
an — eine Agitation, der Herr v. Waldheim gimti 
fernſteht. Eine andere Wähler⸗Coterie ift zu Gunſſen der 
Wiederwahl des vor einigen Monaten aus dem Gemeinde⸗ 
rathe geſchiedenen Ingenieurs Alex. Friedmann thälig 
— Jutereſſant dürfte fih auch der Wahlkampf im Bezirke 
Neubau geſtalten, woſelbſt bekanntlich in den Perjonen 
der Candidaten Gemeinderath Eigl und Larſen ſich 
ſcharfe Gegen ſätze gegenüberſtehen. Aus den andern Bezirken 
iſt eine obere Bewegung nicht zu verzeichnen. e 

[Der Mord nad ft Kaiſerſteinbruch.] In Cre 
Sam unſeres Berichtes über die Verhaftung des Mörders 
Dinghof wird uns aus Kaiferſtein bruch geſchrieben: 
„Johann Dinghof, der Mörder des Gaſtwirths Gſtettner, 
trieb ſich am Tage nach der That bald in den Wäldern und 
Schluchten an der ungariſchen, bald in jenen an der öſter⸗ 
reichiſchen Grenze herum, und es gelang ihm, während dieſer 
Zeit den ihn verfolgenden Gendarmen, Panduren und Jägern 
zu entgehen. Am Sonntag Nachts ſchlich er ſich in den Stall 
des Jägers Fiſcher im Kaiſerſteinbrucher Walde und verbarg 
ſich daſelbſt im Stroh, wurde aber am nächſten Morgen von 
dem Dienſtmädchen, ſeiner ehemaligen Geliebten, und einem 
Enkel des Jägers euldeckt, denen er verſprach, fih 
ſofort ſelbſt dem Gerichte zu ſtellen. Es ward nun die 
Thüre des Stalles verſperrt und wurden die Hansleute von 
der Anweſenheit des ſaubern Gaſtes verſtändigt. Dieſer 
aber wartet die Rückkunft derſelben nicht ab, ſondern fit htete 


unter Zurücklaſſung ſeiner Stiefel durch das Stallfenſter 
in der Richtung gegen Sommerein zu. Die alarmirten Bauern 
des Ortes folgten dem Mörder zu Pferde, und da ſich ihnen 
die Bauern von Sommerein und Wilfleinsdorf, ebenfalls zu 
Pferde und bewaffnet, angeſchloſſen hatten, wurde bald ein 
weiter Kreis von Verfolgern gezogen, aus deſſen Mitte 
er nicht entrinnen konnte. Wie ein gehetztes Reh flog 


derſelbe über Felder und Auen, die Häſcher ihm immer nach, 
ihm ſteis auf der Spur bleibend, die er in dem aufge⸗ 


weichten Boden mit feinen nackten Füßen ſelbſt hinterließ, Bis 


11 Uhr Vormittags dauerte dieſe wilde Jagd, da verließen 


den Mörder die Kräfte und er ſprang in ein Gebüſch auf dem 


„Hotter“ des Königshofes (Eigenthum des Stiftes Heiligenkreuz) 
bei Wilfleinsdorf. Franz Seidenſpinner, des Sohn des Schaffners 
vom Königshofe, legte mit feinem Gewehre auf das Gebäſch 
an, da ſprang Dinghof hervor und bat flehentlich, auf 
ihn nicht zu ſchießen — er ergebe fic). Man vergewiſſeite jid) 
nun des Mörders und übergab ihn den Panduren, welche ihn 
feſſelten und nach dem Königshefe brachten. Nur mit Noth 
konnten ſie die aufgeregte Menge von der Ausführung ihrer 
Lynchgelüſte abhalten. Johann Dinghof iſt 27 Jahre alt und 
Steinmetzgehilfe. Früher galt er als fer fromm und war 
der beſondere Liebling des Kaiſerſteinb uder Pfarrers, weil er 
gar fo fleißig beichten kam. ¿Der Wirth Max: Oftettner iſt 
ſeinen Wunden erlegen. J Der Mörder, obgleich ungariſcher 
Staatsbürger und auf ungariſchem Boden ergriffen, wird an 
das Wiener Landesgericht ausgeliefert werden, da er die That 
auf öſtereichiſchem Boden vollführt hal } 
[Erdbeben] Aus Ponkafel z wird an die Centrale 
Anſtalt für Meteorologie berichtet: „Heute, den 1. März, Früh 
um 6 Uhr 35 Minuten, wurde hier ein Erdbeben beobachtet; 
dasſelbe beſtand in einem Stoße von unten nach oben. Der⸗ 
ſelbe war ziemlich ſtark, ſo daß ich und mehrere Perſonen 


dadurch aus dem Schlafe geweckt wurden und das Gefühl 
hatten, als würden wir ſammt dem Bette in die Höhe gehoben; 
auch klirrten allgemein die Fenſter. Der Himmel war leicht 
bewölkt, der Wind kaum bemerkbar Nordnordweſt.“ — Ferner 


werden nachträglich aus Liſſabon mehrere Erdbeben gemeldet; 
da den ziemlich ſtarken Erdſtößen Hetz ein unterirdiſches Ge⸗ 
räuſch voranging, wird allgemein dort die Furcht ausgeſprochen, 
daß diefe periodiſchen Erdſtöße wie zur Brit des ſchrecklichen 


Liſſaboner Erdbebens nur die Vorläufer einer größern Kata⸗ 


ſtrophe ſeien. ver 5 d 

[(Entgleiſung.] Heute Morgens ijt die Socomotive 
eines Laſtzuges der Weſthahn ziviihen Penzing und Fünfhaus 
entgleiſt; zum Glücke blieb die Maſchine auf dem Damme ſtehen, 
ſo daß kein weiterer Unfall erfolgte. 

[Verunglückte Arbeiter.] Heute Morgens waren 
die Arbeiter Nepomuk Grangl und Johann Knie damit 
beſchäftigt, die an den Ufern des Wienfluſſcs abgelagerten 
Schneemaſſen in den Fluß zu werfen. Plötzlich löſte ſich eine 
bedeutende Schneemaſſe ab und rollte mit den auf ihr beſind⸗ 
lichen beiden Arbeitern in den hochangeſchwollenen Fluß Es 
gelang den übrigen am Wienfluſſe beſchäftigten Arbeitern, 
Knie nach großen Anftrengun¿en zu retten; Grangl dagegen 
konnte nicht gerettet werden. Das Nationale des Verunglückter 


ift noch nicht bekannt. 


[Wetterbericht vom 7. März.) Ueber ganz 
Mitteleuropa iſt das Barometer äußerſt raſch gefallen und ſteht 
heute beſonders im Noerdoſten Oeſterreichs ſehr niedrig; 
u Krakau und Lemberg 745, zu Prag 151, zu Bregenz 761 
Millimeter. Die Winde find durchwegs mäßig bis ſtark. Der 
Himmel ift bewölkt, das Wetter regneriſch, die Temperatur 
bleibt hoch. Um 7 Uhr Früh notirten: Prag + 47, Bregenz 
+ 73, Iſchl + 4˙6, Wien + 80, Pelt +84, Lemberg 
+ 44, Hermannſtadt + 11, Riva + 81, Trieft + 100, 
Leſina + 11:2 Grad Celfins. Die Adria iſt ziemi ch ftarl 
bewegt. Niederſchläge fanden im ganzen Bereiche der Monarchie 
ftatt und dauern noch heute Morgens an und iſt vorläufig 
anhaltend ſchlechte Witterung, jedoch bei hoher Temperatur, 

rwarten. 
ay Theater, Kunſt und Literatur. 

— Der von einigen Blättern gebrachten Nachricht, daf 
der Schauſpieler Herr Barnay für das Wiener Stadt: 
theater engagirt werden fol, wird vom „Berl. Börſ.⸗Cour.“ 
in beſtimmter Weiſe widerſprochen. Das Blatt behauptet fogar 
daß nicht einmal Verhandlungen ſtattgefunden haben. — 
Julius Groſſe's Schauspiel „Tiberius“ wird nunmehr, nach 
dem es wiederholt zurückgeſtellt worden iſt, im Laufe de 
nächſten Woche, wahrſcheinlich am Dienſtag, im König 
lichen Schauſpielhauſe zu Berlin in Scene gehen. Di 
Titelrolle des Dramas ſpielt Herr Richard Kable a 
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Nach mehrjähriger Pauſe hal Auguſt Wilhelm! am 2 d. 


wieder einmal in Wiesbaden concertirt und den größten 


Jubel erregt. Unter Andern überreichte ihm Hof⸗Capellmeiſter 


Jahn unker lebhaften Acel mationen der Zuhörer einen 


ſilbernen Lorbeerkranz. 
* * 


Theater von heute. 
$ Anie) zgtheater: „Witwe Searron.“ „Der cingebudete 
Kranke.“ 


Hofoperntheater: „Die Zauberflöte.“ 

Wiener Stadttheater: „Die Seiltänzerin“ 

A arl- heater: „Jeanne, Jeannette, Jeanneton.” 
Theater an der Wien: „Die Fledermaus.“ 


d BE 
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E Wien, 7. März. 
Abgeordnetenhaus. (COCLII. Sitzung) Präſident Dr. 
Rechbau er eröffnet die Sitzung um 12 Uhr. 

Auf der Miniſterbank: Auersperg, Glafer, de 
Bretis, Chlumecky, Mannsſel d, Stremayr, 
Unger, Horſt und Ziemjalkowski. z 

Die Abgeordneten Graf Thurn, Dr. Heilsberg, 
Streer und Dr. v. Wolski find unwohl gemeldet. y 

Den Abgeordneten Graf Wttems und Ryd zowski 

werden zweiwöchentliche Urlaube bewilligt. 

Es wird e zur Tagesorinung übergegangen. Erſter 

Gegenſtand derſelben tft: die zweite Leſung des Geſetzes, betreffend 
die Vermehrung der Kupferſcheidemünze. 

Abg. Ritter v. Oppenzeimen erſtattet den Bericht. — Das 
Geſetz wird ohne Debatte in zweiter und dritter Leſung ane 
genommen. i 

Abg. Wolfrum erſtattet den Bericht über das Geſetz, 
betreffend die Veräußerung einiger Objecte des 
Staatseigenthums. Es handelt ſich um den Verkauf von 
vier ärariſchen Häuſern in Laibach. — Auch dieſes Geſetz wird 
ohne Debatte in zweiter und dritter Leſung angenommen. 

Es folgt die dritte Leſung des Geſetzes über den 
allgemeinen Zolltarif und des Einführungs⸗ 


eges. 

Berichterſtatter Abg. Gampelz verlieſt die in zweiter 
Leſung vorgenommenen Abänderungen. 

Abg. Miſes ſtellt in Anbetracht der Wichtigkeit des Gegen⸗ 
ſtandes den Ant ag auf namentliche Abſtimmung. 

Abg Sch nerer erklärt, er wollte denſelben Antrag ſtellen, 
mit der Motivirung, daß die Finanzzölle ein integrirender 
Beſtandtheil der Vorlage ſeien und dieſelben mit den Ausgleichs- 
Vorlagen überhaupt in innigem Zuſammenhange ſtehen. Man 
werde daher bei der namentlichen Abſtimmang Gelegenheit 
haben, zu ſehen, wer überhaupt gegen den Ausgleich in der 
vorliegenden Geſtalt fei. (Oho! und Beifall.) 

Der Antrag auf namentliche Abſtimmung wird angenommen. 
205 Stimmen wurden abgegeben. Mit „Ja“ ſtimmten 145, mit 
„Nein“ 60 Abgeordnete. Der Zollkarif erſcheint ſomit in 
dritter Leſung angenommen. 

Mit Y a ſtimmten; Areſin, Banhans, Bech, Bene, Blumen- 
cron, Bonda, Breſtel, Carneri, Chlumecky, Claudi, Colloredo, 
Conſolati, Ezerfawstt E., Czerkawski J., Deſchmann, Doblhoff, 
Dormiger, Dumba, Dzwonko ski, Edlmann, Eichhoff, Fluck, Fürſt, 
Fürth, Ganahl, Gentilini, Gierowski, Gomperz, Grocho'ski, 
Groß, Duaje, Hackelberg, Halka, Haſchek, Hausner, Heilsberg, 
Heinz, Held, Herbſt, Hippolyti, Hofer, Hönigsmann, 
Hopfen, Hovodystt , Hort, Hotſchevar, Janowski, 
Jaworski, Jeniſon, Jeſſernigg, Rabat, Kaezala, Kaiſer, 
Kallir, Kalnoky, Kellersperg, Kielmannsegg, Klier, Rinkoſch, 
Kochanowski, Kopp, Korb⸗Weidenheim sen., Kowalski, Kraſicki 
Joſef, Krzyzanowsli, Kübeck Guido, Kuranda, Kutſchera, 
Landau, Lctuner, Langer, Licbieg, Ljubiſa, Magg, Marnsjelo, 
Menger, Mieroszowski, Miſes, Naumowiez, Neumann, Neue 
wirth, Niſchelwitzer, Nitſche, Obentraut, Oppenheimer, 
Dzartiewicz, Pacher, Parer, Pawlikow, Pee; Perger, Petruszewicz, 

| Pillerstorſſ, Pirauet, Planck, Plener, Poche, Poſſett, de Pretis, 
Renney, Richter, Rieſe, Ritter, Rubinſtein, Ruczka, Ryger, 
Rylsti, Salm, Scharſchmid, Schier, Schwab, Seidemann, 
Seutter, Skrzynski, Smarzewski, Spens, Steſſens, Streer, 
Stremahrz, Styrza, Sueß Eduard, Sueß Friedrich, 
Swed, icti, Terlago, Teuſchl, Theumer, Thomas, Tinti, Tyszkiewicz, 
Vidulich, Wächter, Wanka, Wedl, Weeber, Weiß Adolf, Wickhoff, 
Winkler, Wlodek, Wolfrum, Wojnarowicz, Zaktinski, Zedtwitz, 
Ziemialkowski. 

Mit Nein ſtimmten: Auſpitz, Bareuther, Beer, Bertolini, 
Budig, Ciani, Cienciala, Coronini, Tittes, Dubsky, Duchalſch, 
Ed bacher, Janderlik, Fiſcher, Fuchs, Furtmüller, Greuter, 


Hammer Haniſch, Harant, Held, Hohenwart, Keil 
Klepſch, "Rum. Latzel, Lienbacher, Meißler, Monti, 


Negrelli, Oelz, Ofner, Panowsky, Pawlinowie, Petritſch, Pflügl 
Portugall, Poſch, Promber, Proskewetz, Nofer, Ras, ee 
Schaup, Schöffel, Schönerer, Schrank, Schürer, Seidl, Stern⸗ 
bach, Steudel, Umlauft, Vicentini, Vitezie, Vosnjak, Walters⸗ 
kirchen, Weber Fr., Wegſcheider, Weiß v. Starkenfels, Zaillner. 
| Nächſter Gegenſtand der Tagesordnung ift Die zweite 
Leſung des Staats voranſchlhages pro 1878. 
Abg. Wolfrum erſtattet den Bericht. 
(sl Uhr. — Die Sitzung dauert fort.) 


SY CART TETAS TORTI 


| Telegramme des Correſpondenz⸗Bureaus. 


Trieſt, 7. März. Der Lloyd-Poſtdampfer „Ceres“ 


ift aus Conſtautinopel heute Vormittags un 
) 9 Uhr hier sA g 4 "PSA 
Paris, 7. März. „Gaulois“, „Paris⸗Journal“ und 
: die conſervativen Journale ſtimmen der geftern in einem 

von der „République Frangaiſe“ veröffentlichten Schreiben 

ausgedrückten Meinung bei, daß Frankreich ſich 
; von jeder Theilnahme an einer Conferenz 
oder einem Eongreffe enthalten müffe. 
i Gonjtantinopel, 6. März. Savfet Paſcha lud 
À den Großfürſten Nikolaus ein, den Sultan zu 
: beſuchen. Gavjet Paſcha kehrt heute definitiv nach 
ą Conftantinopel zurück. General Ignatieff 
q wird am Freitag nach Petersburg zurückkehren. 
` S Conſtantinopel, 6. März, Abends. Groffürft 
d Nikola us ſoll morgen den Sultan beſuchen. Die 
i Pforte entſendet einen Botſchafter nach Petersburg, 
g welcher mit Ignatieff die Ratification des Friedensver⸗ 

trages noch vor dem 18. März durchführen wird. Die 

Türkei fol Dedeagatſch behalten. 

Trieſt, 6. März. (Ubendbi ci 
i ee 9.48 bis 9.49 e e ca mo. 
3 Wechſel per London —.— bis —.—. Papierrente 63¼ bis 63*/,. 
4 cane = y Ke a Grebitactien 233'/, bis 
č Erite din 1 A la Mailand Zwanzig⸗Franecs⸗ 
amburg, 6. März. (Abend itacti 

d 201.25 bis u Staatebahn 557.50 bis ee 

1860er Lofe 107.75, Papierrente 54.—. Silberrente 57*/,. Golde 
3 rente 92 Anglo⸗deutſche Bank —.—. Anfang matt, Schluß feft. 
D Paris, 6 März. (Boulevardvertepbt.) 
a Hreipercentige Rente 74,42 bis ——, Bünfpergentige Rente 


Wien, Donneritay 


der Minifter 


Deutſche Zeitung 


110.47. Italiener 74.25. Türkiſche Conſols —.-., Banque 
Ottomane —.—. Neue ſechspercentige equptifche Anleihe 150 —. 
Staatsbahn —.—. Lombarden ——. Goldvente 65*/s. Ungariſche 


Goldrente 77% Belt. i 
Wrw-Herk, 6. März. (Kabel = Zele gra mm.) Gold⸗ 
Schlußkurs 101... Wechſel auf London 454. 5.2 er Bonds 
vom Jahre 1885 —.— bi8--—. Fünfpercentige fundirte Anleihe 
10%, 5.20er Bonds vom Jahre 1887 106 ½. Erie⸗ 
Bahn Y. ` 


Nach Schluß des Blattes eingetroffen. 


ingen Rudolf aus dem 
ete denſelben auf den Bahnhof. N i 
"wt. 7. März. Der wegen eines Erpreſ⸗ 
fungsverſuches gegen die deutſche Regie⸗ 
rung angeklagte Erleche wurde freigeſprochen. 
Der Staatsanwalt legte Appellation ein. Erleche 
wurde nicht freigelaſſen. 

Rom, 7. März. In Folge eines geſtern 
Abends ftattgehabten Miniſterrathes hat 
des Innern Crispi. feine 
Demiſſion gegeben. Depretis übernahm 
interimiſtiſch das Miniſterium des 
Innern. = 


Telegramme der „Deutſchen Zeitung“. 


Prag, 7. März. Das „Prager Tagblalt“ meldet 
aus Wien: „Einige Mühlen⸗Conſortien, des- 
gleichen größere Srudt-Erporteure wurden ver⸗ 
traulich aufgefordert, keine Mehlabſchlüſſe nach dem 
Auslande zu machen, vielmehr Getreide für die geſteigerten 
Anforderungen der Militärs Berwa ltung bereitzu⸗ 
halten.“ 
; Der Kuttenberger Staatsanwalt klagt den 
Ausſchuß der falliten Jenikauer iB alozna“ wegen 
Veruntreuung und verſchuldeter Crida. 

Raguſa, 7. März. Der italieniſche General-⸗Conſul 
in Scutari hat der dort lebenden Fam ilie Prents 
die Zuſage gemacht, daß ſich ſeine Regierung für die 
Reintegrirung des Letztern in ſeine Herrſchaft 
bei der Pforte verwenden werde. Ueberhaupt ſoll das 
Cabinet Depretis fejt entſchloſſen fein, den katholiſchen 


Stämmen Nord⸗ Albaniens ſeine beſondere 
Auſmerkſamkeit zuzuwenden. 
Peſt, 7. März. Nächſtertage beginnen Verhand⸗ 


lungen mit den Finanzkräften über die Beſchaf⸗ 
fung des 60 Millionen-Anlehens. St a p Ea hat Conſtan⸗ 
linopel verlaſſen; er erklärte, die P olilik Andraſſy's 
i „wahnſinnig“, der Krieg gegen Rußland jetzt une 
möglich. 

London, 7. März. Die Blätter kritiſiren die 
Friedensbedingungen ſehr ungünſtig und als 
die britiſchen Intereſſen ſchädigend. 
„Standard“ und „Daily Telegraph“ proteſtiren 
gegen die Ratificirung derſelben, bevor die Con⸗ 
ferenz entſchieden hat. Die „Times“ rathen der Regierung, 
eine eigene Politik zu verfolgen und eine Beg it ne 
ftigung der Griechen, ſowie ſonſtige anti⸗ruſ⸗ 
ſiſche Ergänzungen des Friedens⸗Trac⸗ 
tate s auf der Conferenz anzuſtreben. Auch die „Daily 
News“ beſchweren ſich darüber, daß die Nichtbulgaren, 
wie die Friedensbedingungen zeigen, von den Ruſſen ver: 
nachläſſigt wurden. 

Rom, 7. März. Der Commandant des „perma⸗ 
nenten Geſchwaders“ Contre⸗Admiral Buglione de 
Mona le ift, nachdem feine zweijährige Dienſtzeit abge- 
laufen, abberufen worden. An ſeiner Stelle iſt Contre⸗ 
Admiral Pacoret de Saint⸗Bon (der Ex⸗Marine⸗ 
miniſter im Cabinet Minghetti) zum Commandanten 
ernannt worden und ift bereits nach Salonichi 
abgegangen. Sif 


Nachtrag. mosh 
Wien, 7. März. 


An den Priſidenten des Abgeordnetenhauſes Dr. R e ch⸗ 
bauer gelangte heute Mittags eine Zuſchrift des Prafidenten 
der Delegation Grafen Trauttmansdorff, in der die 
Mittheilung gemacht wurde, daß die öſterreichiſche Delegation 
für Samſtag zu einer Sitzung einberufen wird. Eine Stunde 
iſt nicht angegeben. 

In der General-Debatte über das Budget werden die 
Mitglieder der verfaſſungstreuen Clubs nicht das Wort er- 
greiſen. Der Abg. Ruß, der vorgemerkt war, hat fih von 
der Nednerlifte ſtreichen laſſen. 
nne . K LENE EE TYN ST 


Wiener Börſe vom 7. März. 

Die Meldung, daß der Einmarſch unſerer Truppen in 
Bosnien fo gut wie beſchloſſene Sache fet, hat der Tendenz an 
der heutigen Vorbörſe wenig Abbruch gethan. Mau blieb 
entſchieden felt, wobei der Verkehr ziemlich anſehnliche Dimen- 
Rouen angenommen hat. Insbeſondere wurde eine Reihe von 
Eiſenbahnwerthen in denſelben einbezogen. Karl Ludwig⸗Bahn⸗ 
Actien wurden zu 244.50 bis 245.25, Graz⸗Raaber Bahn⸗Actien 
zu 112,75, Giſela⸗Bahn⸗Aetien zu 124, Franz Joſef-Bahn zu 
130, Eliſabeth⸗Weſtbahn zu 164.25, Lemberg⸗Czernowitzer Bahn 
zu 121.50, Kaſchau⸗Oderberger Bahn zu 106, Tramway zu 133 
bis 124.25 abgeſchloſſen. 4 

_ Cred'tactien notirten 233.10 bis 234.50, ungarische Credit. 
actien 224.75 bis 222, Anglobank 101 bis 103, Unionbank 68 
bis 68.75, Bankverein 74. 

Papierrente kam zu 63.27 ½ bis 63.55, ungariſche Gold⸗ 
rente zu 90.0 vor. 

Napoleonsd'or waren 9.50 und 9.48 ¼, Banknoten 58.52 ½, 


bis 58.60. 


Um 11 Uhr blieben: Creditactien 234.30, ungariſche Credit- 
actien 223.75, Anglobank 102.70, Karl Ludwig⸗Vahn 249.25, 
Papierrente 63.40, Napoleonsd'or 9.58 . 
Zu Beginn der Mittagsbörſe haben fortgefeste 
Deckungen der Contremine eine weitere Kurs⸗Avance zur Folge 
Ram Der Dóport für Creditactien hatte ſich bis fl. 2 ger 
leigert, der Kurs ſtieg bis 235.60, Ungariſche Creditbank ge⸗ 
wannen bis 225.50, Anglobant-Actien bis 101.50, Unionbant 
bis 68.50. Bankactien wurden zu 806 abgeſchloſſen. a 

Von Bahnen wurden Lupkower Bahn zu 94, Clijabeth- 
a 


| Weſtbahn zu 163, Nordoſthahn zu 113, Kaſchau⸗Oderherger 


7. März 1878 


Bankactien 
| Greditlo! 


| Ung.Creditactie 
Muglobant.... 
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Bahn zu 106 abgeſchloſſen. Die Renie hat an der Beſſerung 
relativ wenig partieipiet und die Valuta blieb nahezu ſtagnirend. 
Um halb 1 Uhr waren: Creditactien 235.20, Ungariſche 
Creditbank 225 25, Staatsbahn 260, Napoleonsd'or 9.48 ½. 
Kurſe um 1 Uhr. 4 
Geld zuaare E G 
5% Mapierrente] 63.50) 63.60 [Eliſabeth⸗Weſtbahn 
5% Gilbervente| 67.25 67.30 gd eg De 
Goldrente .... 75.--| 7525 Karl Ludwig⸗Bohn 
Dontänenpfandbr. 140 50 141.— DOeſt.Nordweſtbahns⸗ 
1860er Loſe .. 110.75 111 franz Joſef⸗Bahn 
1864er ofe . 136. folder Bab 


. 
) don, 10 Pfd. 2 

D. Bankpläße 4 
„Paris 100 Fres. 2 


Escompte⸗Actien 
Mankverein 


No hen e; 50, e Je KS . : 
orbbabn .. 1890, 1895 Napoleonsd'o 9.48, 9.49 
Staatsbahn. 60.— 260.25 Siber 104.75 105.— 


Südbahn... . 75.50) 75.76 D. Reichsbanknoten 

„ [zet] Waſhington, 6. März. Der Senat nahm 
eine Bill au, welche die pg Rei zur Emiſſion vte te 
percentiger Coupon sD onds8 im Gefanmtbetrage 
von höchſteus 100 Millionen ermächtigt. Die Conupor.8-Bonds 
find in 50 Jahren zum Nominalwerthe gegen Baar oder 
gegen Papiergeld, deſſen geſetzlicher Kurs feinem Nominal- 
werthe gleich ift, einzulsſen. Dieſe Emiſſion tritt an Stelle 
der früher in gleicher Höhe genehmigten Ankeihe. 


58.50 58.60 


BJ 5 WA LEC G 
Wiener Getreide und Prodneten⸗ 
Telegraphiſche Handels = Depeſchen. 
Peit, 7. März. (Tel, d. RE 31g.) Frithe 
jahrs⸗Weiz en fl 10 8080, Herb ſt⸗Weizenfl. 10.50 Di, 
ühjahrs⸗Hafer fl. 6.5560, Herb t+ Hafer fl. 6.75 
. 6.80, Mais fl. 7.3092. 
Paris, 6. März. (Schlußproduetenmarkt.) Acht 
Marken-Mehl At. I Fres. 65.50, per April 
Fres. 65:75, ruhig, per ai⸗Juni Fres. 66.—, vier Monate vom 
Mai Frcs. 66—. Rüböl per laufenden Monat: Frcs. 93.75, 
per April Fres. 93.75, ruhig, per vier Monate vom Mai 
Fres. 93.—, per pier letzten Monate dres. 80.75, Spiritus 
per laufenden Monat Frcs. 59,60, per April Fres. 59.15, 
ruhig, per vier Monate vom Mai Gres. 60.50, per vier letzten 
Monate Fres.. 59.75. Weizen auf Lieferung per laufenden 
Monat Fres. 31.25, per April Gres. 31.25, ruhig, per Mai⸗Juni 
Freg, 31.50, per vier Monate vom Mai Frcs. 31.50. 
Nem⸗Jork, 6. März. Baumwolle in New⸗Pork 11.—. 
Baumwolle in New⸗Orleaus 10. Petroleum in New-York 12 ½. 
Petroleum in Philadelphia 11%. Mehl 5.—. Rother Winter⸗ 
KL > pe Rio⸗Kaffee 167/,. Havana⸗Zucker 7. Getreides 
ra o 72. 5 
New⸗Hork, 6. März. Zufuhren in Baumwolle 10.000 
Ballen. Re 
Wiener Frucht⸗ und Mehlbörſe. 
Wien, 7. März. 
Bei ruhigem Verkehr blieb Weizen ziemlich feſt; in 
Roggen wenig Geſchäft bei erhaltenen Preiſen! Gerſte 
matt, angeboten; Hafer desgleichn; Mais |. Termine 
für Weizen etwas feſter, fl. 11.05 Geld; Hafer ohne Ge⸗ 
ſchäft, fl. 7.30, ſchwach Geld. . 
Es notiren: Wi ie fl. 11—11.10, Herbſt⸗ 
Weizen fl. 10.60—65, Mal. Juni⸗ Mais internationaler fl. 7.55 
Mai⸗Juni-Mais Banater fl. 


bis fl. 7.65, , 7.7075, Früh⸗ 
jahrs⸗Hafer 7.30—35, Herbſt⸗Hafer fl. 7.3035, unga⸗ 


riſcher Roggen fl. 8.50—60, Mereantil⸗Hafer fl. 1.05—15, 
prompter Mals, alt fl. 8.30, neu fl. 8.20—30. 

L. Peſt, 6. März. Prompter Weizen ift heute nur ſehr 
unbedeutend umgeſebt. Conſumenten hielten fih reſervirter und 
müffen die Preiſe bei matter Tendenz als wenig verändert be 
zeichnet werden. s. ; 1. 4715 ‘ 
p aż andern Artikeln wenig Verkehr bei ziemlich feſten 

reiſen. ei ; 
Termine leblos. Stimmung nachgebend. Weizen und 
Mais einige Kreuzer ſchwächer ohne Geſchäft. Hafer per 
E U preishaltend, dagegen auf ſpätere Sichten dringend 
offerirt. 

Wir notiren: i i 
Weizen per Frühjahr fl. 10.80-—90, per Herbſt fl. 10.45 
bis fl. 10.55. Mais per Mai- Juni fl. 7.0—34. Hafer 
per Frühjahr fl. 6.57—62, per ai⸗Juni fl. 6.75—78, Kohl⸗ 
reps fer Auguſt⸗September fl. 15 bis fl. 15.25. Banater⸗ 
Reps per Juli⸗Auguſt fl. 14.62½—75. 


Viehmärkte. 
Wien (St. Marx), 7. März. [Orig.⸗ Ber. der 
Brüder Meſſing.]“ rn shot e in Folge 


Schweine vernachläſſigt, lebende Schwein unverändert wie auf 
dem Dienſtags⸗Markte. Lebende Schafe fliegen weiter im Preiſe 
und wurden kleine Zutriebe ſchnell für den Export vergriffen. 
Zugeführt waren: 2838 Stück Kälber, 435 Stück Weidener 
und 1207 Stück lebende Schweine, 37 Stück Weidener und 
531 Stück lebende Schafe, ſowie 1152 Stück Lämmer. Man 
notirte: Kälber von fl. 40-56, Weidener Schweine von 
fl. 43—50, lebende Schweine von fl. 32—47, lebende Schafe von 
fl. 44—57 per 100 Kilogramm. Lämmer fl. 6—12 per Paar. 
Paris (La Villette), 4. März. Orig. Ber., der 
Brüder Meſſin g.] Zugeführt waren: 18.100 Schafe, 
darunter 780 öſterreichiſche. Man bezahlte: Frcs. 92— 105 per 
Der Mar 


er Ka 
ſchwächerer Zuführen lebhaft, RO gebeſſert. Weidener 
e 


(Gonorrhie, Hırvröhr 
oder veraltet, fowie dronifi 


Preis einer Flaſche mit Gebrauchsanw 


A eifung 60 kr. Di 
ken der öſterr.-ungar. Monarchie he 
a 


en Berger’s 


Adler“, Stadt, Kärnt⸗ 
Luzar. Graz: $ dues] 
Lemberg: S. MR 


Waupt-Depots in Wien: 
nerring 18. Budapest: 


ER LEN, 3027 


W. 
Robin fi Nr. 5. 


Wien, Donnerſtag 
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„Deulſches eitung.“ 
(Morgen⸗ m Abendblatt) 


Mit 1. März 1878 begann ein neues Abonnement zu fol» 
enden Bedingungen 
x £ Für Wien: 


u uuſerm Exyrdit (Wonzelle Nr. 22: 
y E? gu CC ech Poe N 
1 Monat.. e 1.80 fl. 240 
1. Vierteljahr fl. 5.40 fl. 6.30 E 
OK «+. w E "fh 96:20 
Für die Provinz: 
ZA: Mit täglich Mit täglich 
4 einmaliger zweimaliger 
SCH d ` Pofiverfendung Poftoerfendun ; 
1 Mone: HE? me „fl. 2.35 fl. 2.70 
A Vierteljah e fl. Le fl. 8.— 
1 Jahr . RB 


Für das Ausland: 
Mit directer Poſtverſendung unter Kreuzband für einen Monat 
Nach Deutſchlan?z:ũuꝛʒ „fl 380 


l 


a 


Nach Serbtees e eeler 
Nach Italien und der Schweiz fl. 3.75 
Nach der Moldau und der Walachei. fl. 3.70 
Nach Belgien fl. 3.70 
Nach Frankreich:: fl. 8.70 
Nach England, den Niederlanden und Dinemark. . . fl. 3.70 
Nach Schweden, Spanien und Portugal. fl. 3.70 
Mach Asteria fl. 3.70 


Nach der Türkei und Griechenland beim Poſtamte in Wien 


NALOCIE". „. Tra 
Daſelbſt nach Egypten vierteljährig .. „ fl. 6.50 


Bei den Beitungsverfihleißern in Wien: 
1 Monat t 0 
Im Einzelverſchleiß: Morgenblatt 6 Ar., Abendblatt 3 Ke 


} Das Abonnementkann mit jedem Tage beginnen, muß aber 
mit Schluß eines Monats enden. Neu eintretende P. T. Abonnenten 
werden um deutliche Angabe der Adreſſe (reſpective der 
letzten Poſtſtation) erſucht. 


Die Adminiſtration der „Deutschen Zeitung“, 
Wien, Wollzeile 22. 


Eiſenbahn⸗ Zeitung. 


Der Eiſenbahuverkehr im Januar 1878. 
Die gewerbliche Bevölkerung liefert das Hauptcontingent 
zu den Eiſenbahnreiſenden, u ln auch der Januar 1878 cine 
fortſchreitende Abnahme des Perſonenver⸗ 
kehrs auf ſämmtlichen Bahnen der Monarchie 
ausweiſt, fo laßt ich barana auf die noch immer im 
Wachſen begriffene Verringerung des Wohlſtandes, namentlich 
unter der gewerblichen und zsuſtriellen Bevölkerung, ſchließen. 
Die Zahl der Paſſagiere ſank gegen December 1876 von 
2,486,000 Köpfen im Januar 1877 auf 2.307.000 oder 
um 179.000 Köpfe, gegen aj 1877 von 2,322.000 | 
Köpfen im Januar 1878 aber auf 1,928.000 oder um E 

394.000 Köpfe und gegen Januar 1877 um 379.000 Köpfe 
oder um 16˙4 Percent — eine percentuelle Abnahme gegen 
den gleichen Vorjahrsmongt, wie fie mit einziger Ausnahme 
des Mai 1876 noch in keinem Monate der zwei letzten Jahre 
vorkam. Die Einnahmen aus dem Perſonen⸗ und Gepäcks⸗ 
verk Hre beliefen fid im Januar 1878 auf 2,244.000 Gulden, 
waren daher gegen den gleichen Vorjahrsmonat um 397.000 
Gulden oder um 15 Percent geringer. ee 


FE Die Lebhaftigkeit im Güterverkehr erhielt ſich im 
Januar 1878 im e zur Jntenſität desſelben 


während der Monate der zweiten Jahreshälfte 1877 ent⸗ 
ſprechend günſtig. Alle Kohlenbahnen wieſen im Januar 1878 
gegen den gleichen Vorjahr nonat ein mehr oder minder 
beträchtliches Plus in den verfrachteten Kohlenmengen aus 
und die gute Getreide⸗Ernte von 1877 läßt hoffen, daß ſie 
noch weiter in der e en Hälſte 1878 unſern Bahnen 
lohnende Frachtmengen liefern wird. Es wurden im Januar 
1878 an Gütern 3.435.000 Tonnen, gegen den gleichen Vor⸗ 
jahrsmonat um 337.000 Tonnen oder um 109 Percent 
mehr, befördert. Die Einnahmen hiefür betrugen 12,612.000 
Gulden, gegen den gleichen Vorjahrsmonat um 1,469,000 
Gulden oder um 13:2 Percent meh r. Rechnen wir von der 
Januar⸗Mehr⸗Einnahme aus dem Güterverkehr per 1,469,000 
Gulden die Minder⸗Einnahme aus dem Perſonenverkehr 
per 397.000 Gulden ab, fo keſultirt gegen Jannar 1877 eine 
Geſammt⸗Mehr⸗ Einnahme unſerer Bahnen von 
11,072.000 Gulden oder von 7:8 Percent. 

„ Dieſe Betriebs⸗Ergebniſſe der öſterreichiſch⸗ungariſchen 
Bahnen, nach den einzelnen g ndergruppen ) dargeſtellt, 
zeigen ſich wie folgt: 


Beil ` TY. 
Gruppe Gruppe Gruppe 
Myriameter: 


5721 1661 4259 11780 


Totale 


Betriebslänge d. Bahnen 
mit Ende Jan. 1878 564˙6 
Differenz gegen 1877 . 41 


BZ, 
p. 


Beförderte W 852 635 99 342 1928 
Differenz, abſolute. — 119 —152 — 23 — 91 — 379 
„ in percent — 117 —193 — 189 — 210 —164 


2) Böhmen. Mähren, Slefien und die nördlich der 
Donan gelegenen Theile Oben und Niederöſterreichs. 
2) Das Meichsgebiet fitbyfilich (diesſeits) der Donau. 
9 Galizien und die Nar FI a> 
D 4) Ungariſches Gebict oh und öſtlich (jenſeits) der 
onau. i 


Aus dem Perſonen⸗ und Gepäcksverkehr: 
Summe 667 460 


Aus dem Frachten und Ei d ls 
Summe . . 5.334 3359 1591 2.328 12612 | 
Differenz gegen 1877 + 439 287 + 425 + 318 1.469 


Dentſche Jeitung. 
I. II. III. IV. 

Gruppe Gruppe Gruppe Gruppe Totale 
Tonnen in Tauſenden: 


Defórderte Güter . 1875 899 201 460 3435 
Differenz gegen 1877 + 161 ＋ 105 + 41 + 30 + 337 
„ in Percent + 94 + 1352 + 256+ 70 ＋ 109 


MDA: |. ; 
Jan. 1877 gegen 1876 — 115 + 128 + 882 — 97 — 32 


Einnahmen in Tauſenden von Gulden: 


in Percent E 90 + 93 + 364 + 158 + 132 


” „ „ im ` 
Jan. 1877 gegen 1675— 93 + 162 + 947 — 189 + 02 


Gefammt-Cinnahmen: 


Summe. . 2 .... 6.254 4026 1.758 2.788. 14.856 
Differenz, abfolute . + 330 . 123 +-.379+- 240 + 1.072 


in Percent + 55 + 32 + 275 Wr 7˙8 


D „, im i 
Jan. 1877 gegen 1876 — 76 + 145 + 77 2 +153 + 11 


Die Zunahme der Bahnlänge im Januar 1878 gegen 
den gleichen Vorjahrsmonat um 549 Myriameter iſt bei der 
Vermehrung der Güterbeförderung kaum in Betracht zu 
ziehen, da ſelbe zum wei aus größten Theile nur Bahnen 
betrifft, die vorderhand einen ſehr ſterilen Verkehr auſweiſen. 

Wie aus vorſtehender Darſtellung erſichtlich wird, war 


Benennung der Bahnen. 
(Gereiht nach deren Länge.) 


D 
| > asi 


11. K. k. Staats⸗] CanfanarosRovigno) . - + . +. 
axe bahnen  ( Dniejlere-Babn . ... 6 o... 
(697 Myriameter)] Dalmatiner Bahn (Spalato⸗Siverich 


12. Galiziſche Karl Ludwig⸗ | Krakau-Lemberg . . . 
Bahn(59˙4 Myriameter) ka und 


18. Büſchtiehrader Bahn 
14. Lemberg⸗Czernowitz⸗Suczawaer Bahn . n » 
15. Süd⸗norddeutſche Verbindungsbahn . 


16. Pilſen⸗Prieſener Bahn glück⸗Prieſen und Obernitz⸗ 


17. Böhmiſche Weftbahn . . 
18. Erzherzog Mbreht-Bahn . . - 2.2 2. E 
19; DOUBT NDrIDA DN.: sebo Te ie. dao sin aa 
20. Prag⸗Duxer Bahn ME S 
21 


22. Niederöſterreichiſche Südweſtbahnen. 

23. Turnau⸗Kralup⸗Prager Bahn n 
24. Mähriſche Grenzbahns E 
oer, Ee a or oe 
26. Auffig-Teplis-Romotauer Bahn z 
27. Graz⸗Köflach⸗Wieſer Bahn 

28: Dur Hodenbocher Dahhnn¶nn se be 
29. Wien⸗Pottendorf⸗Wr. Neuſtädter Bahn 
30. Oſtrau-Friedlander Bahn bs fe oy on ee 
31. Leoben⸗Vordernberger Bahn . . . SC 

32. ElbogenNenfatteler Bah gs 


34. Theiß⸗Eiſenbahn 3 
35. Ungariſche Nordoſtbahn n. 
36. Alföld⸗ Bann 
37. Erſte Siebenbürger Bah gs 
38. Donau⸗Drau⸗Bahn (Battaszek⸗Dombovar⸗Zakany). 
39. Waggthoi⸗ Nan ORAS OW 
40. Raab Oedenburg⸗Ebenfurter Bahn Sy: 
41. Janine ee ES F 
. Fünfkirchen⸗Mohacſer Bahn '. . -s e e enno 
ad. AA Bahn (Strecke Wrad-Borosjend). . 
44. Arad⸗Temesvarer Bahn. . « . 2.2.2 0 3 0 
45. ©perież-Orlóer Bah gs 


Gemeinſame Bahnen: 


17 Südban nx! ee EE SH 
> ie Staatseiſenbahn⸗Geſellſchaft 


3. Ungariſche Wefthabn `, . « | we . . . i > 
4. Kaſchau⸗Oderberger Bhnun n 
5. Erſte ungariſch⸗galiziſche Eiſenbah nnn 

Summe 


Oeſterreichiſche Bahnen: 


Hauptbahn: Wien-Bargzourg 
u. Wels⸗Paſſau, Flügelbahn 
2 Penzing⸗Hetzendorf Te 
Lambad-Gmundener Bahn . | | 
6. KaiſerinEliſabeth⸗Weſt⸗ 4 Hetzendorf⸗Kaiſer⸗Ebersdorfer 

bahn (939 Myriameter) V 
Linz⸗Budweiſer Bann 

Neumarkt⸗Braunauer Bahn. 
Salzburg + Tiroler (Giſela⸗⸗ 


Bahn 
7. Oeſterreichiſche Se . 
bahn (928 Myriameter) Ungarantirtes Netz 
8. Kaiſer HEE ERARE Aine trek Nordbahn ae 
äbr.-ichlef. 1 te 

9s Kronpeinz Nidslf ann 


und Gebenico-Olivno) . . . . +. 
Sraunau-Strapwalden . « » A 
Donau⸗Ufer⸗B ahn 


Lemberg⸗Podwoloczys 
Krasne⸗Brod . . . +. 


Pilſen⸗Dux, Neuſattel⸗Schabo⸗ 


% (262 Myriameter) | Brün rt 
A ilſen⸗Neuern⸗Eiſenſtein 


Mähriſch⸗ſchleſiſche Gentralbabn | ` 


Summe. 


Ungariſche Bahnen: 
Nördliche Linien. 


bahnen (168˙5 Myr.) 


33. Königl. ung. Staats- | Südliche Linien 


Seſtliche Linien (Ung. Oſtbahn 


Summe 


Zuſammen | 1,7180 


Wa. 


Ze wyk A Verantwortlicher Redacteur Joſef Münz. — Druck von L. E, Jamarski. — Papier: 


7. März 1878. 


die Abnahme des Perſonenverkehis im 
Januar 1877 ża allen Ländergruppen eine beträchtliche, 
üglich der Zunahme des Güterverkehrs zeigt auch im 
Jauuar 1878 die III. Gruppe noch immer 
lichſten Antheil an derſelben, 


die Steigerung des Güter⸗ 
verkehrs in der II. Gruppe per Januar 1878 iſt in 
Anbetracht der vorausgegangenen betr 
im Jannar 1877 gegen Januar 

ende zu bezeichnen; nur bei 


ächtlichen Steigerung 


lich ſchwachen Vor 
üterverkehr erreich 


cht ſo. 
chiſchen Staatseiſenbahn⸗ Geſellſchaft, 
ruppen erſtrecken, 


ſich auf dieſe beiden 
Januar 1876 aus dem Güterverkehr, namentlich 
die ſtarke Buderproduction, durch den lebhaften Kohlen- und 


2,454.000 Gulden — eine Höhe, welche auf 
ſonſt nur den Sommer⸗ 


„ 


und Derbfintonaten eigen iſt; denn 
vom Januar 1876 ſanken dieſe Einnahmen im Februar 1876 
auf 1,561,000 Gulden oder um 893.000 Gulden. Aus dieſem 
Grunde ift auch die Zunahme des Güterverkehrs im Januar 
1878 in dieſen beiden letztgenannten Gruppen als eine be⸗ 
friedigende zu bezeichnen. 

Es folgt nun die Tabelle, aus wel 
Einnahmen vom Januar 1878 (im Vergleich mit den 
Einnahmen des Januar 1877 und der percentuellen Differenz⸗ 
Angabe der Einnahmen vom Januar 1877 gegen Januar 
1876) nach den einzelnen Bahnen erſichtlich find. 


cher die Geſammt⸗ 


3 / 


Geſammt⸗Einnahmen 
Differenz im Januar 


Gulden in Tauſenden 
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N“ 55. Kraköw, 7 Marca — Czwartek. 


— 


AA 7 


Rok 1878. 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne. 


Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c, we Lwowie lub 2 przesyłką pocztową 12 0. 


Prenumerata wynosi: 
na cały rok | na kwartał na 1 miesiąc 


A kieemnun EE 24 złą. 6 złą. 2 zła. 60 e. 
SA ee ᷣ Get ees: 28 zła, 7 zła, 8 złą, 
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turoyi 
i innych państw należących do związku pocztowego + « : + 32 zła. 8 zła. 8 zła, 


o do ostatniego dnia w miesiącu, — Listy z pieniędzmi i prze- 


t jmuje się tylko od 1 , 
p 55 og SE i ogloszenia (inseraty) uprasza sig nadsyłać franco do Administracyi 


t su w Krakowie. — REN miezapieczetowane nie podlegają opłacie pocztowej. — 


stów niefrankowanych nie przyjmuje sie. 


Rekopisma nadsyłane dakeyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


h Prenumerate przyjmuja: 


(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium 
n. 


W Krakowie: Administr CZASU“ tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ- 

garnia 8. A. Krzyżanowskiego. Pandol W. Kotajnego. 9 (inseraty) przyjmują się za opłatą 

: d od miejsca wiersza. drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 d. 
Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 C. za każdy raz. 

Wotaczenia do „Czasu (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują sie za cenę 1 złr. od 

100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 e. od 100'egz. dla miejscowych prenumeratorów. Należytośń 

uprasza sig maprzód nadesłać przekazem pocztowym, Ugtoszenia I prenumeratę Kita: 

) we Lwowie, Ajencya „Czasu“ w głównym składzie tytoniu Nr. I przy ulicy Halickiej Nr. 4, 
f w Paryżu ALE p. Adam, Carrefour WK Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Fau- 

f bourg Poissoniére 33); w Wiedniu pp. Haasenktein & Vogler (także w Bawarii, Frankfurcie n. M., 

Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse 


i ee g G. L. Daube & Comp. (także w Frankfurcie 
M.) Rotter & Comp. 


d 
| 


— 


== == 


Krakow 6 marca. 

O sprawach tyczących się wiadoméj in- 
terpelacyi polskiej w Radzie państwa, a 
mianowicie o genezie jéj w Kole polskiem 
dochodzą nas 2 Wiednia następujące szcze- 
góly od naszego korespondenta: 


; Rząd nie odpowiedział dotychczas na znaną 

lacyę posłów polskich. Wprawdzie na pier- 
Spytanie odpwiedzieć może dopiero po zasią- 
gnig@u wiadomości urzędowych o mordach popeł- 
Rionych przez wojskowe władze rosyjskie na Po- 
lakach w Turcyi. Lecz spóźnianie sie rządu z od- 
powiedzią na drugie a główne pytanie w inter- 
pelacyi polskićj, mianowicie na pytanie: czy będzie 
mógł na kongresie działać w tym kierunku, aby 
mocarstwa rozważyły i zajęły się: losem Polaków 
pod panowaniem rosyjskiem? — spóźnianianie się 
rządu z odpowiedzią na to pytanie jest potwier- 
dzeniem wiadomości, iż zebranie się konferencyi 
europejskićj natrafiło na nowe trudności nie mają- 
ce związku z tą interpelacyą i stało się w ogóle 
wątpliwem ; albowiem w pierwszym razie rząd po- 
spieszyłby z odpowiedzią odmowną, niechcąc utru- 
dniać zebrania się konferencyi. Powtóre, to zwle- 
anie przez rząd odpowiedzi na wspomnione dru- 
e pytanie jest potwierdzeniem wiadomości, iż spór 
między Austryą i Rosyą stał się groźniejszym, tak, 
2 prawdopodobnem jest zakończenie sporu wojną, 
bo naturalnie, w razie wojny z Rosyą rząd da Po- 
lakom inną odpowiedź niż w razie, gdyby do woj- 
ny nie przyszło. KR WACH 

Rzeczywiście rząd rosyjski sprzeciwia się zebra- 
niu konferencyi, dopóki. nie zawrze stanowczego po- 
koju z Turcją. Albowiem stara się ciągle faktami 
spełnionemi przesądzić przyszłe ; orzeczenia mo- 
carstw europejskich; odwlekaniem zaś tych orze- 
czeń zyskać czas do przygotowania sig do nowéj 
wojny, a przedewszystkiem do wyprowadzenia swéj 
armii z położenia. krytycznego,: w którem się znaj- 
duje za Dunajem, mając. na swych tyłach Austryę 
mogącą łatwo wojska rosyjskie odciąć od podsta- 
wy ich działań, . 

Uważając interpelacyę wniesioną przez posłów 
polskich 22go lutego za ważny akt polityczny ca- 
łego Koła polskiego i obaw ając się osłabić w czem- 
kolwiek jednomyślność teg aktu, zamierzałem nie- 
pisać wcale o rozprawach w Kole poselskiem pol- 
skiem, wśród których interpelacya ta powstała, 
wyjąwszy gdyby rozgłoszono mylne w tym wzglę- 
dzie wiadomości. Lecż poniewaz rozgłoszono istotnie 
wiele mylnych u nawet fałszywych ‘wiadomości o 
tych rozprawach, znaglony jestem przedstawić, jeśli 
niecały tok rozpraw, to przynajmniéj główne ich 
kierunki - 

Dnia 18 lutego zebrało się Koło poselskie. pol- 
skie dla naradzenia się jak postępować, będzie po 
odpowiedzi rządu na interpelacyę p. Giskry i to- 
warzyszy w sprawie wschodnićj, i w ogóle dla na- 
radzenia się, jak postępować w téj sprawie. Naj- 
przód uchwalono tajemnicę tych obrad, lecz mają: 
cą trwać tylko do ukończenia rozpraw w Izbie nad 
odpowiedzią na interpelacyę p. Giskry, jeśli tako- 
we będą, lub aż do wniesienia interpelacyi przez 
posłów polskich. Następnie poseł Hausner za- 
brawszy głos uczynił wniosek, aby posłowie polscy 
zażądali sami rozpraw nad odpowiedzią jaką ma 
dać rząd na interpelacyę p. Giskry. 

Po p. Hausnerze przemawiający p. Skrzyń: 
ski zaprojektował, aby Kolo wniosło zaraz na 
następnym posiedzeniu Izby 19go lutego interpela- 
cyę taką jaką na piśmie przedkłada. Interpelacya 
zaprojektowana przez p. Skrzyhskiego brzmiała 
dosłownie jak następuje : 

» Wnoszę, aby Koło uchwaliło wnieść przed od- 
powiedzią rządu na interpelacyę Giskry, następu- 
Jącą z naszéj strony interpelacyę : 

„Wobec zaborczćj polityki Rosyi, która dziś z po- 
gwałceniem prawomocnych traktatów narusza pier- 
wszorzedne interesa menarchii i powszechne u in- 
nych narodów tak i w narodzie polskim oburzenie 
i obawy, wznieca, poczytują podpisani za obowiązek 
swój zapytać c. k. rząd: 

„1. Czy e.k. rząd sądzi, iż przez dotychczasowe 


2. A, jeżeli uznaje, że tak jest, jakich środków 
c.k. rząd użył lub użyć zamierza, aby zabezpie- 
czyć prawa i interesa austryacko-wegierskiej mo- 
narchii*, 

Ten wniosek zawierający interpelacye” projekto- 
wang przez p. Skrzyńskiego podpisali oprócz niego | 
pp. Hausner i Bartoszewski. N 

Po przeczytaniu przez p. Skrzyńskiego powyż- 
szego projektu intetpelacyi, p. Hausner oswiad- 
czył, że wprawdzie nie odstępuje od: swego wnio- 
sku, jednak zgadzając się na interpelacyę p. Skrzyń: 
skiego wnosi, aby wprzód nad nią toczyły sig 102. 
prawy. Poczem p. Skrzyński w długiej przemo- 
wie starał się interpelacyę swą uzasadnić i do- 
wieść, że przez taką interpelacyę zaznaczą Polacy 
swoje stanowisko wobec sprawy wschodniej. 

Przeciw takiej interpelacyi, jaką zaprojektował 
p. Skrzyński, zabrał pierwszy głos p. Chrzanow- 
ski. Oświadczył, że jeżeli nie będzie teraz roz- 
praw nad odpowiedzią, jaką ma dać rząd na inter- 
pelacye p. Giskry, jest stanowezo za wniesieniem 
interpelacyi, ale za wniesieniem interpelacyi weale 
innej, niż projektowana przez p. Skrzyńskiego. In- 
terpelacya ta p. Skrzyńskiego jest powtórzeniem 
innemi słowy tych samych zdań i myśli, które za- 
wiera wniesiona przed 10 dniami interpelacya p. 
Giskry 1), z dodatkiem tylko upomnienia się o na- 
ruszenie przez Rosyę traktatu paryskiego. Lecz 
przez ten dodatek nie tylko nie naznaczonoby sta- 


mniej niechętnych nam żywiołów. 


zyli zaraz inną. 


znaczonoby je fałszywie, gdyż Polakom nie idzie | pelacyi. 
bynajmniej o utrzymanie traktatu paryskiego, któ- 
ry nie stawiał zapory polityce rosyjskiej, utrzymy- 
wał zaś pod panowaniem Turków podbite przez 
nich ludy, a przecież czy niewola jakiego ludu 
trwa. lat 100 czy 400 lat, nie staje się przez to 
prawną i nie odbiera narodowi prawa do wolno- 
ści. P. Chrzanowski oświadcza, że jest za wniesie- 
niem przez posłów polskich interpelacyi, ale ta- 
kiej, która wypowiadająć radość, jeżeli będzie rze- 
czywiście poprawiony los ludów na półwyspie Bał- 
kańskim, zażądałaby poprawićnia losu narodu wie- 
cej jeszcze uciśnionego, to jest polskiego. Przeto: 
stawia wniosek: „W dzień odpowiedzi rzadu na 
interpelacyę p. Giskry zbierze się Koło w celu na- 
radzenia się nad udziałem pósłów polskich w roz- 
„prawach nad tą odpowiedzią, a gdyby rozpraw 
Izba nie uchwaliła, wybierze\zaraz Koło komisyę, 
która ułoży interpelacyę“. j 

Następnie" p. Smarzewski w obszernem: i ja- 
snem przedstawieniu wykazał, jakie jest obecne po- 
łożenie polityczne i jakie z tego położenia płyną 
wnioski: = Ale ponieważ przedstawienie swoje opie- 
rał po 'części na wskazówkach poufnie udzielonych, 
nie uważa więc za stosowne przytaczać treść tego 
przedstawienia. Zwracając się dalej do projekto- 
wanej przez p. Skrzynskiego interpelacji, zgadzał 
sie p. Smarzewski z poprzednim moweg, że ona 
powtarza to samo, co było! w interpelacyi. p. Gi- 
skry i oświadczył sie przeciw interpelacyi zapro- 
jektowanej przez p. Skrzyńskiego. ; 

P. Kozłowski oświadczył, że był zawsze za 
wniesieniem przez posłów polskich interpelacyi, ale 
zupełnie odmiennej niz projektowana: przez p. Skrzyńć: 
skiego. Także pp. X. Ruczka i hr. Miroszow- 
ski oświadczyli się przeciw tej interpelacyi; prze- 
ciwko której wystąpił również” poset Ujejski, 
żądając wybrania zaraz komisyi, któraby ułożyła 
ipną. 

Jeden tylko p. Hausner bronił: projektowanej 
przez p. Skrzyńskiego interpelacyi: Przedstawiał, 
że możnaby jej redakcyę poprawić, wskazywał, że 
wzmianka: w tej interpelacyi o naruszenie traktatu 
paryskiego, stanowi znaczną różnicę” od interpela- 
cyi p. Giskry, bo: właśnie naruszeńiem traktatu 
paryskiego: jest także żądane przez rzad rosyjski 
przyłączenie napowrót do Rosyi części Besarabii, o 
co teraz ważny 'spór sig toczy. 

P. Krzeczunowicz oświadczył się także prze- 
ciw projektowanej przez p. Skrzyńskiego interpe- 


ułożenia interpelacyi. 


lub jaką wnieść 'interpelacyę? 


nowiło. 


waż według zasiągniętych przez niego wiadomości, 


praw, ani wniosku. o rosprawę popierać, przeto 
żąda aby Koło polskie” już: dzisiaj” odpowiednio je- 


$yę któraby ułożyła interpelacyę, gdyż może już 
ją nawiązać do odpowiedzi rządu. 


pisał wniosek p. Hausnera, aby żądać rozpraw, ale 
miiiema że wniosek taki nie utrzyma się, bo go 
nie poprze żadna z partyj niemieckich. 

Następnie zabrał glos poseł Grocholski i o- 
świadczył, iż zamierza odczytać: ułożony przez sie- 
bie projekt interpelacyi, jednak nie W celu, aby 
projekt ten zaraz teraz roztrząsano i przyjęto, lecz, 
aby go przekazano komisyi która ma być'wybraną 
wskutek wniosku uchwalonego wczoraj: przez” Koło. 
Odczytuje zas teraz ten projekt, gdyż może to 
wpłynie na głosowanie nad wnioskiem p: Hausnera; 
uważa. zaś stósowniejszem wniesienie interpeldcyi, 
niż branie udziału w rozprawach: w ‘Izbie, i zdanie 
to wielu powodami popiera. Po' tem objaśnieniu 
odeżytał swój projekt interpelacyi, w której wzią- 
wszy za punkt wyjścia wiadomóść o mordach po- 
pełnianych na Polakach w Turcyi przez władze 
| wojskowe: rosyjskie, przedstawił prześladowania jas 


1) Interpelacya wniesiona przez p. Giskrę i towa- 
rzyszy 9 lutego, brzmiała: „1) Czy rząd ma wiado* 
mość o treści: układów między Rosyą'i Tureya i czy 
€ warunki tych układów: podane'w dziennikach, są pra- 
postępowanie Rosyi i przez układy, które między | wdziwe? 2) Gzy ek rząd uważa: te układy za zgo- 
Rosyą a Tureyg zawarte są lub zawarte być mają, dne z interesami: monarchii austryacko-węgierskiej ? 
naruszone Są poręczone przez Austryę traktaty i|3) W razie przeczacym w-jaki sposób zamierza rząd 
narażone interesa państwa austryacko-węgierskiego? | zabezpieczyć interesa monarchii ?“ 


a A PA T 3 


Część literacko-artystyczna. nika Poznańskiego wyparł sig wspólnictwa z nik-|| Dziwna tez, a bardzo jaskrawa zaszła w czasie 
czemną niemiecką prasą poznańską. obrad nad interpelacyą posta Wierzbińskiego illu- 
Steen W. każdym innym kraju cywilizowanym podobne | stracya parlamentarnych stosunków w Niemczech, 


na *którą pragnę zwrócić waszą uwagę: Poseł Hundt 
yon Hafften, który, jakkolwiek znany polakożerca, 
mie uznaje praktyczności obecnego: systemu gwałto- 
wnej germänizacyi i wołałby ją widzieć raczej przes 
prowadzaną zwolna i łagodnie, chciał zabraé glos 
nasrzecz Połaków. 'W tym celu, aby otrzymać głos 
od p. marszałka Izby, użył fortelu i zapisał sig 
przeciw. intérpelacyi, oświadczając następnie Otwar- 
cie; że to byt jedyny sposób, aby go praypuszezo= 
no na trybunę. A wiee jawnie: przyznano w Izbie, 
ze W kwestyach polskich tylko mówcy przeciwni'o- 
trżymują "głosy, Polakom zaś: i ich przyjaciołom 
zegóry odejmüjg możność przémdwienia przeż zam“ 
knięcie wczesne obrad: Otóż to tolerancya religijna; 
otóż szlachetność względćm śłabszychy! otóż wolność 
parlamentarńa*w cesarstwie Niemieckiemt.. 
Darujcie waszómu ‘kronikarzowi, że mimochodem 
potrącił o strunę polityczną , i wtargnął w zakres 
waszego tutejszego korespondenta. Ale już to u nas 
trudno sie wstrzymaé od polityki i najspokojniejsży 
człówiek, mimowoli porwany prądem ogólnego roz- 
draznienia, 2 rzeczy potocznych na pole polityczne 
| wpada. Powratam zatem do spraw naszego miasta. 
Rok nowy przyniósł nam w darze niemiłą i dzig- 
ki Bogu, rzadko praktykowaną u nas niespodzian- 
kę — pamflet [iw rodzaju lwowskich , "wymierzony 
przeciwko tutejszemu bankowi /Kwileckiegó ,) Potó- 
ckiego i Spółki, na którego" zatżąd od-niejakiego! 
czasu formalna się wali burza pocisków, nozumie 
sie, bezimiennych, bo za takie nikt nie potrae- 


4 napaści na koronowaną osobę zmarłą  powściągnę: 
KRONIKA POZNANSKA. łaby władza sama, umiejąca ji degen. W pań. 
stwie Bismarka doznają wszelkie, choćby najniego- 
Od lat, ki f i h dziwsze wycieczki na katolicyzm: otwartego ze stro- 
Od lat Kilkunastu mieszkając «w: stolicy- naszej ny rządu poparcia; że nie powiem — zachęty. Do- 
Wielkopolski i -bedac: świadkiem. «wszelkich publi- |szło w Prusach już do tego, że urzędnicy Job geg, 
Be „objawów jej życia. nie zapamiętam tak o- by zależne od rządu obawiają” się: przyznać, iż są 
ES Pin 1 jednomyślnej żałoby, jak na wieść o śmier= | katolikami: Rozmawiałem z urzędnikiem, Niemcem, 
al Wied I.. | I katolikiem, który mi sig skarżył, że w tūtejsżem 
Papi jednej: chwili, nad martwem ciałem wielkiego |gimnazyum Fryderyka Wilhelma w 12-letniego syna 
apieża ; znikły: wszelkie odcienia! stronnicze; zgae | jego” takie wszczepiają zasady bezbożności i pogar- 
sły: wszelkie: zawiści i Sztucznie wywołane antago- dy dla religii katolickiej, i: gdyby był w możnośći, 
nizmy. Nazajutrz wszystkie pisma tutejsze polskie | natychmiastby go ze szkół publicznych odebrał: Je- 
serdecznemi słowy dały wyraz ogólnej; boleści, a ko=|den 'z oficerów; którego zuam jako duszą i ciałem 
ścioły przepełnione ` były. na: nabożeństwach żało* | przywiązanego do tronu; oświadczył mi, Ze 2 viel- 
bnych, które: się rozpoczęły w wspaniałej. Świątyni kg boleścią "serca: nie może synów: oddać doarinii, 
eh a zakończyły ¿uroezystym prawdziwie obcho-|w której na każdym kroku znieważają, wszelkie re- 
em w katedrze; O ile przecież zal u Polaków był | ligijne poczucie) „Pierwsay to od -wieków będzie 
powszechny: i głęboki y a zgodność organów prasy |przykład — mówił mi 2 żalem — ze potomek més 
pocieszająca, o tyle: ww: obozie: niemieckim nietajona|gorodu nie będzie nosil królewskiego "munduru 
radość z Śmierci Piusa IX przybrała: rozmiary: tak} (des Koenigsrock); a zawdzięczamy to ks. Bismar- 
wstrętne, jakich, znając nawet zapełny brak szla- |kowit«'W domu; który zamieszkują; umarło urzę: 
chetności naszych wrogów, nie mogliśmy się spo- | dnikowi 'dziecko. Obawiając sig szykan zei strony 
dziówać.: Tutejsze pisma Fosener i Ostdeutsche Zig swych kolegöw i przełóżonych „i uprosił księdza, by 
prześcigały się w rzucaniu najhaniebniejszych obelg |dopiero na cmentarzu pobłogosławił zwłóki; „boć 
na niezamkniętą jeszcze trumnę Ojca s., tak dale-|my sig strzedz musimy tego, że jesteśmy katolika~ 
ce przekraczając miarę wszelkiej. przyzwoitości, 2e mi“ odparł mi na zapytanie, dla czego kapłan nie 
znalazł się nawet Niemiec, protestant, br. Gersdorf, | prowadzi żałobnego orsżaku. 
osiadły w Księstwie, ale gorący patryota pruski, | Podobnie jak z religią; katolicką, jest i 2 pol⸗ 
który z oburzeniem w liście otwartym do Deien-] Skogcig. , i 


— — 


lacyi, ale poszedł on dalej, bo za „właściwe i dale- 
ko lepsze pole do poruszenia całej. tej Sprawy u- 
ważał posiedzenia delegacyj wspólnych, które na 
mocy konstytucji mają rzeczywiście prawo roztrzą- 
sać sprawy zagraniczne; tam mogą zdaniem p: Krze- 
czunówicza zabrać głos Delegaci polscy, skuteczniej 
a mniejszą napotkają opozycyę, bo sądzi że tam jest 


P. Skrzyński powtórnie głós zabrawszy bro- 
nił proponowanej przez się interpelacyi. Przedsta- 
wiał, że projektuje w niej interpelować nietylko o 
naruszenie: traktatu paryskiego ale i o naruszenie 
interesów monarchii austryacko-wegierskiej przez 
warunki układu narzuconego przez Rosyg Turcyi; 
żądał, aby sprzeciwiający się tej interpelacyi uło- 


Odpowiedział mu p. Chrzanowski, że o na- 
ruszenie interesów monarchii przez wspomniany 
układ właśnie interpelował przed 10 dniami p. Gi- 
skra, i pod tym względem interpelacya propono- 
wana jest powtórzeniem tamtej. W jakiej zaś my- 
śli i kierunku powinni posłowie polscy przemawiać 
i interpelować, przedstawił, przedłożywszy Kołu w 
czerwcu r. z. projekt interpelacyi a wspomniał 
teraz w pierwszym swojem przemówieniu. Inter- 
pelacye w tym duchu powinnaby zredagowaé ko- 
misya, której wybrania żąda, lecz zrsdazować do- 
piero po odpowiedzi prezesa ministrów na interpe- 
lacyę Giskry, gdyż odpowiedź ta może dać stó- 
nowiska Polaków w sprawie wschodniej, ale na-|sowny punkt wyjścia i wpłynąć na redakcyę inter- 


Przystąpiono do głosowania, W ktérem wszyst- 
kiemi głosami przeciw czterem odtzucono: pro- 
ponowaną przez Skrzyńskiego interpelacyę, a wię- 
kszością” głosów: przyjęto powyżej przytoczony 
wniosek p. Chrzanowskiego o wybranie komisyi do 


Nazajutrz po tych obradach Koła' polskiego, to 
jest 19 lutego rano, dał rząd zaraz po otwarciu 
posiedzenia Izby poselskiej znaną” odpowiedź! na 
interpelacyę p. Giskry i towarzyszy. Wieczorem 
19 lutego zgromadziło: się Koto’ polskie, aby 'na- 
radzić się, czy żądać rozpraw nad ta odpowiedzią 
jaki udział wziąć w tych. rozprawach, jeśli będą, 


Poseł Hausner zabrawszy pierwszy głos uza- 
sadniat postawiony przez siebie wniosek, aby po- 
słowie polscy ` zażądali rozpraw nad (odpowiedzią 
rządu na interpelacyę Giskry, niezważając na to, 
czy inne stronnictwa będą taki wniosek popierać, 
czy nie; Żądanie takie nie przesądza wniesienia na- 
stępnie interpelacyi, gdyby Koto wnieść ją posta- 


P. Chrzanowski przedstawia, że właśnie te: 
raz’ nadszedł najważniejszy okres dla działania Au- 
stryj, - a zarazem majwłaściwsza chwila dla podnie- 
sienia sprawy polskiej przez posłów polskich, gdyż 
ma się wkrótce zebrać kongres. W tym celu nale- 
ży użyć kolejno wszystkich środków : wziąć udział 
w rozprawach, jeżeli będą, wnieść interpelacyę je- 
sli rozpraw nie będzie, «a następnie podnieść głos 
w=delegacyach wspólnych: Niema nic przeciw wnio- 
skowi p. Hausnera, aby żądać rozpraw; ale ponie- 


żadna: z partyj hiemieckich nie będzie żądać 'roz- 


go wnioskowi wczoraj uchwalonemu wybrało komi- 


Poseł Skrzyński oświadcza że wprawdzie pod- 


chciały zapewnić dla chrześcian w Turcyi, a w kon 
poruszyć te sprawę, 


skim będących. 


rządu. 


żhość wyrażoną w tym projekcie: 


polscy tego żażądają. 


to z powodu *które wczoraj przedstawił. 


pelacyą. 


pelacye, czy jedna oba przedmioty łącząca. 


zmiańy. 


główne pytanie o poruszenie sprawy polskiej na 
kongresie, uważał za niebezpieczne, nie wykazując 
jasno, w czem upatruje niebezpieczeństwo. Gdyby 
jednak większość Koła nie orzekła, że interpelacya 
ma być ułożona z pierwszego tylko pytania, w ta- 
kim razie głosować: będzie za całym projektem. 
PP. Gniewosz i Krzeczunowicz byli przeciw wnie- 
sieniu w Izbie poselskiej interpelacyi ułożonej przez 
komisyę, twierdząc, że lepiej mogą sprawę polską 
poruszyć delegowani polscy w delegacyach wspól- 
nych. Jeden tylko poseł Kaczała w długim: wywo- 
dzie oświadczył się przeciw całej interpelacyi, a 
w ogóle przeciw poruszeniu sprawy polskiej. Wy- 
wody jego zbijali posłowie Chrzanowski i Ujejski. 
Natomiast p. Wolski zażądał, aby do drugiego 
głównego pytania interpelacyi, brzmiącego: „czy 


buje odpowiadać. Na szczęście publiczność nasza 
nie przywykła jeszcze do tego rodzaju: strawy pu- 
blicystycznej, odrzuciła ją pogardliwem milczeniem 
i rzecz cała poszta w kąt. Nie byłbym też 0 niej 
wcale wspominał, gdyby mnie nie była uderzyła 
pewna sympatya, jaka od nieddwua 'coraz wyraźniej 
sig poczyna objawiać "pomiędzy Pozuaniem a Lwo- 
wem; mianowicie zaś temi żywiołami” we Lwowie, 
które glöwnie pamffetami zdobyły sobie rozgtos, 
choć nie zbyt zasźczytny,” w kraju. a 

I tak; gdy Leon XIII szożęśliwie wstąpił na ‘tron 
osierocony Kościoła a Polacy” całem sercem, wierni 
tradycyi narodowej; «powitali tg wiadomość radosną, 
poważne grono obywateli: Księstwa, reprezentujących 
Wszelkie stronnictwa i najznakomitsze w kraju na- 
zwiska, zawezwalo spoteczenstwo /katólickie do ze, 
brania się: gromadnie na dniu 7 b. m. w Pożnaniu 
na wiec polsko-katoliekiy na ktörymby postanowiono, 
w jaki. sposôb najgodniejszy uczcić nowego Papieza. 
Nagle ni ztad ni zowgd na hasto dane przez Ga- 
tele Narodową, tworzy sie w salce hotelu p. Lu- 
zinskiego. na poufnem zgromadzeniu nowy "komitet, 
który: ogłasza; W «Dzienniki be on sig «czuje po- 
wolanymı do rozstrzygnięcia kwestyi, kogo nalezy 
wybrać na członków deputacyi, mającej pod 'wodżą 
komitetu lwowskiego udać się do Rzymu, ‘by u 
stóp Ojca Ś. złożyć nie adres hołdu, ale manifest 
pólityczny. Istnienie przecież tego komitetu późnań- 
skiegoonie było długiem sam uznał po 24 godzi- 
nach niestósownosé swego wystąpienia i zszedł ż wi- 
downi; oświadczając; że sprawę” deputacji i adresu 
oddał "w ręce obu kółsejmowych polskich. ` Zńając 
takt, 2 jgkim nasże” ciała parlamentarne wszelkić 


kluzyi zapytywał rząd, Gi zamierza na kongresie 
r aby mocarstwa europejskie 
wzięły pod uwagę los Polaków pod en ahr roy 


P. Baum oświadczył się za tą zapropono 
przez p. Grocholskiego interpelatyą. P. e mel 
ski wystąpił przeciw wnioskowi p. Hausnera aby 
żądać jutro utworzenia” rozpraw nad odpowiedzią 


P. Chrzanowski popierał projektowaną przez 
p. Grocholskiego interpelacyę, i żądał aby Kolo 
odpowiednio wnioskowi wczoraj uchwalonemu, wy- 
brało zaraz komisyę dla zredagowania interpelacyi 
przekazujac tej komisyi projekt p. Grocholskiego, 
z poleceniem, aby komisya zachowała myśl i dą- 


P. Hausner podtrzymuje swój wniosek, bo jak- 
kolwiek niema nic przeciw takiej interpelacyi jak 
proponowana przez p. Grocholskiego, jednak uwa- 
ża za lepsze wzięcie udziału w rozprawach w Izbie; 
pomimo zaś tego co tu powiedziano, niema pewno- 
Sei że rozpraw Izba nie uchwali, jeżeli posłowie 


PP. Ujejski i Kozłowski popierają proje- 
ktowaną przez Grocholskiego interpelacyę. Nato- 
miast p. Skrzyński upatruje w niej niebezpie- 
czeństwo i oświadcza się za wnioskiem Hausnera. 

PP. Mieroszowski i Krzeczunowicz prze- 
mawiają przeciw proponowanej interpelacyi; miano- 
wicie Krzeczunowicz ` przedstawia” ze’ interpelacya 
w Izbie ma wiele niebezpieczeństw i sądzi iż lepiej 
będzie jeżeli sprawę tę w tym samym duchu po- 
rusżą: delegaci polscy. w delegacyach wspólnych, a 


PP. Kabat, Wejgel i Ruczka przemawiają 
kolejno za projektowaną przez Grocholskiego inter- 


Po zamknięciu na tem rozpraw przystąpiono do 
głosówania: odrzucono ogromną większością wnio- 
sek Hausnera, a wykonywajge uchwałę powziętą 
wczoraj na wniosek Chrzanowskiego, wybrano ko- 
misyę dla ostatecznego zredagowania interpelacyi i 
komisyi tej przekazano zaprojektowaną przez Gro- 
cholskiego z póleceniem, aby jej mysl zachowała. 

Nazajutrz 20 lutego rano podczaś posiedzenia 
Izby zebrało sig Koło w.jednejz sal ustępowych 
dla naradzenia się nad pewnym incydentalnym wy: 
padkiem, o ktérym Kolu wiadomość poufnie udzie- 
lono; dla tego, nie uważam: za wlaéciwe pisać o 
tym ustępie narad. Po załatwieniu. tego przedmiotu, 
wniósł p. Smarz,e wski, aby o popełnione. na Pola- 
kach mordy w Turcyi przez władze wojskowe ro- 
syiskie wnieść zaraz na dzisiejszem posiedzeniu 
oddzielną interpelacyę i projekt tej interpelacyi 
odczytał. Jednak większość Kota ‘odestata ten pro- 
jekt do komisyi, układającej interpelacyę, aby ta 
spokojnie: zastanowiła się, czy ma być dwie inter- 


Wreszcie na posiedzeniu Koła 21 lutego wieczór 
komisya przedłożyła Kolu zredagówaną ostatecznie 
interpelacyę w takiej dostownié osnowie, w jakiej na- 
zajutrz rano Wniesiong żostała w Izbie, gdyż Koto 
po parogodzinnej rozprawie przyjęło ją bez żadnej 


Wśród tych rozpraw, pp. Grocholski, Chrzanow- 
ski, Ujejski, Ruczka, Koztowski i inni przemawiali 
za przyjęciem całej projektowanej interpelacyi. Na- 
tomiast poseł Skrzyński oświadczył się za przyje- 
ciem pierwszego pytania tyczącego sie mordów po- 
pełnionych na Polakach w Turcyi; lecz drugie a 


= d = = mem 


kich: doznają Polacy pod rządem rosyjskim, w tych|¢. k. rząd sądzi, że na kongresie mającym się ze- 
samych prawach, które tak Rosya jak Austrya| brać, będzie w możności działać, aby obok poło- 


żenią chrześcian w Turcyi, mocarstwa europejskie 
także los Polaków pod panowaniem rosyjskiem ży- 
jących rozwazyly i uwzględniły* — dodać jeszcze 
ustęp zapisany początkowo: w brulionie projektu 
komisyi, lecz przez nią następnie przekreślony, 
mianowicie, aby dodać: „odpowiednio zasadom spra- 
wiedliwości, ludzkości i historyi.“ Poprawkę tę p. 
Wolskiego poparł p. Skrzyński, który przed chwilą 
widział to całe drugie pytanie niebezpiecznem, a 
teraz je widział niedostatecznem. PP Grocholski 
i Dunajewski żądając odrzucenia poprawki p. Wol- 
kiego, przedstawili, że słowa, które chce przywró- 
cić, komisya wykreśliła zważając, że one nie roz- 
szerzały, ale ścieśniały żądanie wyrażone w pyta- 
niu drugiem, 


KORESPONDENCYA 


„CZASU: 


Wiedeń 5 marca. 


(11) Stanął wreszcie pokój rosyjsko-turecki, któ- 
rego ostateczne warunki jeszcze przynajmniej w ca- 
tości nie sq znane. Zazwyczaj pokój taki zakończą 
wojnę. Tym razem atoli pokój zawisł od treści 
pokoju zawartego w San Stefano. Czy ten pokój 
wywoła wojnę odrazu, czy za parę lat? w tem py- 
taniu zamyka się rdzeń nowostworzonej kwestyi 
wschodniej. Nowej wojny turecko-rosyjskiej chyba 
już nigdy nie będzie, albowiem Turcya na zawsze 
złamaną została. Może tylko przyjść do wojny au- 
stryaćko- lub angielsko rosyjskiej. Czy już teraz? 
to zawisło od warunków pokojowych, od ustępstw 
wzajemnych, od gotowości i pochopności obustron- 
nej do wojny. Tutaj w biórach i na papierze cały 
aparat mobilizacyjny od dwóch tygodni znajduje 
się w pełnym ruchu. Czy i w którą stronę i w ja- 
ki sposób aparat ten będzie użytym, zależy od 
przebiegu rokowań dyplomatycznych między Wie- 
dniem, Petersburgiem, Londynem i Berlinem. Igła- 
magnesowa, pomimo, zaprzeczań węgierskich cią- 
gle jeszcze wskazuje w stronę Bośni i. Hercegowi- 
ny, których okupacya. z pewnością nastąpi, lubo 
takowa może i na dalsze terytorya tureckie lub 
lenne rozciągać się. Szowinizm madiarski żąda 
zajęcia Serbii i Rumunii. Jeżeli można to zrobić 
bez wojny z Rosyg, bez oporu Niemiec i Włoch, 
i owszem, ale niemożna. Rzecz dziwna, że Rosya 
nietylko nie sprzeciwia się okupacyi Bośni i Her- 
icegowiny, ale zachęca prawie do tego Austryę po- 
iSrednio i bezpośrednio. Okupacyi pragną sami mie- 
szkańcy tych krajów, dalej stronnictwo dworskie 
i wojskówe, naturalnie i żywioły słowiańskie w Au- 
stryi, żąda jej także Presse, uchodząca powszechnie 
zu organ p. ministra skarbu De Pretisa, a wiado- 
mo, że dziennik ten jest bardzo przeciwnym woj- 
nie, wychodzi zatem z mylnego może stanowi- 
ska, iż okupacya obejdzie się bez następstw wo- 
jennych. 

Że obetnie w opinii publicznej panuje taki roz- 
strój, że nikt nie ma jasnego wyobrażenia, jakie 
ma zamiary Austrya, do czego właściwie dąży, 
winą to po części owych pokątnych agitacyj praso- 
wych, dobrze tu znanych, które położyły sobie za- 
danie, wszystko zagmatwać, aby osłabiać i okryć 
śmiesznością politykę hr. Andrassego. Smutna za- 
sługą tego rodzaju agitacyj iest także publikacya 
prawdziwych lub mylnych sprawozdań z narad ga- 
binetowych i ustalenie zwyczaju, że publiczność 
nazajutrz po odbyciu konferencyi ministrów szuka 
o niej sprawozdania w dziennikach, jak to się sta- 
ło niedawno. Poufne dicta hr. Andrassego, wygło- 
szone w obec N. Pana na radzie ministrów, nie 
sa przecież przeznaczone na łup dzienników. W tej 
mierze w wyższych sferach nie widać odpowiedniego 
rygoru. 

Lubo usunięcie różnie w taryfie celnej nie ulega 
wątpliwości, przecież okaże się zapewne potrzeba 
przedłużenia prowizoryum ugodowego z powodu 
innych jeszcze nie załatwionych kwestyj spornych. 
Izba wyższa ma uchwalić 24 złr. cła od kawy, 
Izba niższa ma przystąpić do tej uchwały, w za- 
mian za to Sejm węgierski zadowoli się 3 złr. od 
nafty. 


kwestye narodowe traktują, nie wątpimy, żei w tym 
przypadku postąpią z godnością i nie będą lekce- 
ważyć wspaniałego objawu uczuć katolickich, jakim 
będzie z wszelką pewnością wiec 7 b. m. w Po- 
znaniu. 

Karnawał wre na dobre. Od dnia, w którym na- 
deszła wiądomość o wybórze nowego Papieża, z cze- 
go korzystając cheiwa zabawy młodzież, natychmiast 
urządziła wieczór z tańcami w Hotelu francuskim, 
codziennie niema! bale. Wprawdzie pierwszy w sali 
tóatralnej zaledwie 8 par tańcujących zgromadził, 
ale na drugim już ich było kilkadziesiąt, a od 
czwartku sala bazarowa co wieczór z wyjątkiem 
piątku gromadzi wesołe i ochocze karnawałowe to- 
warzystwo. Wśród, piękności wielkopolskich zjawiła 
sig piękna galicyanka, młoda mężatka, pani T. 
z hrabiów D. B. Bale przeplatają przedstawienia tea- 
tralne i koncerta. W zeszłą środę znana artystka 
p: hrabińa Iza Węsierska-Kwilecka wzięła udział 
w "koncercie. Koncert się udał Świetnie, choć byłby 
wypadł jeszcze świetniej, gdyby nagła chrypka nie 
była przeszkodziła występowi pani Natalii Czarliń- 
skiej, Warszawianki rodem, której, głosu zazdrościć 
mogą pierwszorzędne nawet śpiewaczki. W piątek 
natomiast fatalny. wypadek przeszkodził koncertowi 
pańńy Ludmiły Mikorskiej, artystki opery włoskiej, 
która wstępując na estradę, wywichnęła nogę. 

Tegoż samego piątku maleńki nasz teatr nie mógł 
lobjąć ani połowy z tych, którzy się doń cisnęli na 
beńefisówe przedstawienie p. Woleńskiego. Da- 
wand Małeckiego „Wieniec grochowy.* Tydzień 
wprzódy takiż gam hołd uznania złożyła nasza pu- 
blićzność pani Wóleńskiej, która na swój bene- 


Wiedeń 5 marca. |komisya Delegacyi austryackiej 8 t. m.; na tem 


Posiedzeniu lub na następnem hr. Andrassy uzasa- 
dniajge projekt przedstawi położenie zewnętrzne i da 
ząpewne nowe objaśnienia o swej polityce w spra- 
wie wschodniej. Będzie się to działo na poufnem 
posiedzeniu. Dopiero po uchwaleniu projektu przez 
komisye ma go ona przedstawić Delegacyi na pu- 
M posiedzeniu. 3 

onieważ rządow, roje 
wspólnych na 1878 Ca przedłożony Deler 
nie jest dotychczas uchwalony i podczas ei RE 
się Delegacyj w grudniu roku zeszłego udz 1 1 
one rządowi tylko tymczasowe pozwolenie 1 y 
kowania na sprawy wspólne to jest na niray 
manie armii i na sprawy zagraniczne prees y 
miesiące do 180 kwietnia . według budżetu Se wa 
lonego na r- 1877; oraz ponieważ na teraźniej- 
szych posiedzeniach Delegacyj przed zebraniem się 
konferencyi europejskiej nie będą miały czasu De- 
legacye roztrząsnąć i uchwalić całego budżetu wy- 
datków na sprawy wspólne w r. 1878 — przeto 
będzie Delegacyom przedstawiony także drugi pro- 
jekt rządowy przedłużenia prowizoryum na dalsze 
dwa miesiące. Dopiero po zamknięciu konferencyi 
europejskiej lub kongresu zbiorą sig Delegacye 
wspólne celem ukończenia swei pracy, tj. celem 
uchwalenia budżetu wydatków wspólnych w r. 1878. 


A Widoczną jest dążność warunków pokoju po- 
dyktowanego przez Rosyę Turcyi, a podpisanego 
ostatecznie 3 t. m. w San Stefano, które są do- 
tychczas znane: zmierzają one do uspokoje- 
nia choć w części Anglii i do odłączenia 
jej od Austryi. Pozostawienie sprawy. cieśnin do 
roztrzygnięcia mocarstwom europejskim na kongre- 
sie; odstąpienie od warunku, aby Turcya ustąpiła 
dla floty rosyjskiej przystań przy brzegach morza 
Marmora w pobliżu Bosforu, co ułatwiałoby Rosyi 
panowanie nad Konstantynopolem; cofnięcie żąda- 
nia aby Sułtan oddał Rosyi część swej floty pan- 
cernej; znaczne zmniejszenie pieniężnego wynagro- 
dzenia kosztów wojennych początkowo w sumie 1, 
miliarda rubli żądanego, i odstąpienie od żądania 
aby na rachunek tego wynagrodzenia wpływał do 
skarbu rosyjskiego harącz, który ma płacić Sułta- 
nowi księstwo bułgarskie i haracz płacony dziś 
przez wicekróla egipskiego, a który to haracz jak 
również dotychczasowe dochody z Bulgaryi, służą 
już teraz za zastaw dla angielskich wierzycieli Sul- 
tana, to jest są obciążone poniekąd zahipotekowa- 
nemi na nich pożyczkami, danemi Turcyi przez 
kapitalistów angielskich; wszystko to dowodzi, że 
Rosya zawierając ostatecznie pokój z Turcyą, PR 
gnęła warunkami jego uspokoić choć w części An- 
glię, jednak przy utrzymaniu swojej przewagi na 
Wschodzie. Przeciwnie, wszystkie warunki, które 
rząd austryacko-węgierski uważa za sprzeczne Z in- 
teresami monarchii, zostały wpisane, jak tu twier- 
dzą, w stanowczy traktat pokoju z Turcyą. ` 

Czy rząd angielski zechce wejrzeć głębiej w ten 
traktat, i w teraźniejsze względne „położenie Tur- 
cyi do Rosyi? Czy zechce widzieć, że Sultan stał 

i jej żądania spełniać 


Wieden 5 marca. Czytamy w Presse: „Jak 
się dowiadujemy, przyjazd ministrów węgierskich 
do Wiednia nietylko zostaje w związku ze spra- 
wami ugody, lecz owszem pp. Tisza i Szell zapro- 
szeni także zostali na radę ministrów, która. się 
odbędzie d. 7 b. m., a zajmować się będzie przed- 
łożeniami dla delegacyj wspólnych. Pomiędzy temi 


się dzisiaj wasalem Rosji, ' A pen przedłożeniami znajdować się będzie oprócz zna- 
musi, a przeto że wszystkie powyżej wymienione | nego już żądania kredytu 60-milionów i uchwalenia 
ustępstwa dla Anglii w traktacie (wyjąwszy zmniej- | pudzetu znów tymczasowo na trzy miesiące, także 


szenie wynagrodzenia pieniężnego), są tylko po- 
zorne i nie mają rzeczywistej wagi? Czy będzie 
chciał zrozumieć, Ze pozostawienie klucza- od Dar- 
Sultana, b. j. w ręku wasala. Rosyi, 
p > zamknie fotom wojennym intych i 
mocarstw, 4 worzy rosy jskiej, jest d ileko NR 
dia Anglii i dla Europy niż zupeine otwarcie tycn 
cieśnin dla wszystkich okrętów wojennych? Czy bę- 
dzie chciał rząd angielski widzieć, Ze przy tera- 
Zuiejszej zależności Turcyi od Rosyi, nie jedna ale 
wszystkie przystanie na morzu Marmora, a nawet 
zatoka Złotego Rogu będą dla floty rosyjskiej przy- 
stenge? Powtarzam, czy będzie chciał rząd an- 
gielski widzieć to dzisiaj? albowiem na dowód, że 
to wie od dawna, mógłbym przytoczyć urzędowe 
raporty, które ministeryum angielskie otrzymało 
i za słuszne uznało w 1833 r., gdy sułtan Mahmud 
zagrożony przez zwycięzkiego wicekróla egipskiego 
Mehemeda Alego, i przez popierającą żądania Egi- 
ptu Francyę, rzucił się w objęcia Rosyi, ofiarują- 
cej mu pomoc i opiekę, i zawarł z nią 8-go lipca 
1838 r. przymierze w Unkiar Iskelessy, obowiązu- 
jąc się tajnym dodatkowym do tego traktatu arty- 
zułem, oddać Rosyi na każde wezwanie klucz od 
Dardanelli, to jest pozwalać przepływać przez tę 
cieśninę okrętom wojennym rosyjskim, a utrzymy- 
wać ją zamkniętą dla okrętów innych mocarstw. 
Lecz równocześnie, gdy Rosya usiłuje odciągnąć 
Anglię od Austryi i odosobnić monarchię rakuską 
zagrożoną przez przewagę rosyjską na Wschodzie— 
zaczynają garnąć się ku Austryi ludy na półwy- 
spie Bałkańskim, które już uczuły, w jaki to 
sposób Rosya oswobadza. Serbia i Rumunia obu- 
rzone przeciw Rosyi, (która w wynagrodzeniu u- 
sług serbskich przyłącza Starą Serbię do Bułgaryi 
sobie zupełnie uległej, a Rumunii w nagrodę po- 
mocy odebrać chce Besarabię) pragną wejść w zwią- 
zek z monarchią austryacką; katolicka zaś i mu- 
zułmańska ludność Bośni wyprawia do Wiednia de- 
putacyę z znakomitszych swych mieszkańców zło- 
żoną z żądaniem, aby kraj ten zajęła Austrya. 
Wobec takiego położenia rzeczy, groźnego w ka- 
żdym razie dla monarchii austryacko-węgierskiej i 
wobec zbliżającego się kongresu czy też konferen- 
cyi europejskiej, do której ułatwiło drogę zawarcie 
pokoju między Rosyą i Turcyg,, rozpoczynają 7go 
t. m. Delegacye wspólne obrady, zawieszone przez 
dwa miesiące. Albowiem przypominam, że sesya 
Delegacyj otwarta 5go grudnia r. z., była tylko 
zawieszona przez styczeń i luty i przerwane obra- 
dy będą teraz dalej prowadzone. Delegacya węgier- 
ska zbierze się na pełne publiczne posiedzenie 7go 
t. m., aby mógł jej hr. Andrassy przedłożyć rzą- 
dowy projekt ustawy, upoważniający do wydatku 
nadzwyczajnego 60 milionów złr. na uruchomienie 
armii; albowiem regulamin węgierski wymaga, aby 
wszelkie rządowe projekty przedkładane były De- 
legacyi na publicznych posiedzeniach. Ponieważ re- 
gulamin austryacki tego nie żąda, a hr. Andrassy 
chce, jak się zdaje, uniknąć publicznego posiedze- 
via Delegacyi austryaćkiej teraz na początku jej 
obrad, przeto przesłał wspomniony projekt preze- 
sowi tej Delegacyi, który go złoży na posiedzeniu 
jej komisyi budżetowej jako dodatek do budżetu 
wydatków wspólnych na r. 1878, a budżet ten 
przekazała już Delegacya swej komisyi do roztrzą- 
śnienia. Na to posiedzenie zbierze się budżetowa 


we 


żądanie trzech milionów złr. na pokrycie wydat- 
ków nadzwyczajnych w pierwszéj połowie r. 1878, 
a mianowicie wydatków nadzwyczajnych odnosza-} 
cyeh się do spraw już postanowionyeh, kióre "e: 
dnak potrzebują osobnego przyzwolenia do 
‘ciowych wypłat. Ponieważ z uwagi na zawarty 
juz pokój, otwarcie. konferencyi jest bliskiem, a 
już w tych dniach zdecyduje się czy się odbędzie 
według pierwotnego planu konferencya w Baden- 
Baden, czy też: według propozycyi Gorczakowa kon» 
gres w Berlinie — przeto utrzymanym zostanie ter- 
min zebrania się delegacyj , naznaczony pierwotnie 
na 7 b. m. Słyszymy, że hr. Andrassy zaraz 8go 
b. m. będzie miał sposobność przedstawienia sytu- 
acyi politycznej w wydziale tak austryackiéj, jak 
węgierskićj delegacyi.* N. fr. Presse zaś donosi, że 
także rozdaną zostanie księga czerwona między 
członków delegacyi, a ów kredyt 3 miliony wyja- 
śnia w ten sposób, iż ma on posłużyć na wydatki 
nadzwyczajne budżetu wojennego. 


danelli w ręk 


który przej 
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Rosya. 


Goniec Urzędowy ogłasza następujący akt z za- 
wiadomieniem o zgonie Ojca Śgo Piusa IX: 


Notyfikacya na Najwyższe Imię Najjasnıejszego 

Pana od kardynałów -biskupów, prezbiterów i 

dyakonów kościoła rzymskiego, o zgonie Papieża 
Rzymskiego Piusa IX. 


Z Bożej łaski biskupi, prezbiterowie i dyakoni 
św. Kościoła Rzymskiego kardynałowie. 


Najjaśniejszemu Cesarzowi pozdrowienie! Panu 
Najwyższemu, którego wyroki są niezbadane, spo- 
dobało sie: niedawno nawiedzié Kościół rzymsko- 
katolicki wielkim smutkiem. Utracił on wczoraj 
swego naczelnego pasterza Piusa Dziewiątego, który 
śmiercią sprawiedliwego zakończył swe życie świą- 
tobliwe. Poddając się wyrokom Boskim, spełniamy 
smutny obowiązek zawiadamiając o tem Waszą 
Cesarską Mość, w zupełnem przekonaniu o życzli- 
wem przyjęciu naszej notyfikacyi. Nam zaś należy 
po dziewięciodniowych modlitwach żałobnych, przy 
pomocy Bożej i stosując się do czasu i okoliczno- 
ści, zgromadzić sie na konklawe dla obsadzenia, 
stósownie do ustawy kanonicznej, wakującego tronu 
apostolskiego. Wyrażając uczucia naszej nejgłębszej 
czci, błagamy sercem Najwyższego o zesłanie na 
Waszą Cesarska, Mość wszelkiej możebnej pomyśl- 
ności i szczęścia. 

Działo się w Rzymie, w pałacu Watykańskim 
apostolskim, na pierwszem posiedzeniu naszem, 
z wyciśnięciem pieczęci trzech kardynałów naszych. 
Z okoliczności: zawakowania tronu apostolskiego 
8go lutego roku 1878. 


(Następują podpisy). 


Turcya. 


Podług wiadomości, jakie Polit. Corr. dnia 5 
b. m. z Bukaresztu odebrała, przedstawienia, po- 
czynione komendanturze Dżurdżewa przez jenerała 
Rakowicę miały odnieść pożądany skutek. Komen- 
da wojskowa nakazała oddanie właścicielom opu- 
szczonych chwilowo przez nich domów, a władze 
cywilnie rumuńskie objęły na nowo swe czynności. 

Komendant Bukaresztu, jenerał bar. Drentelen, 


kt budżetu wydatków | p 


su Gd 


i 
— 


* 
OZAS z Czwartku 7 Marca 1878. 


nakazał stacyom kolejowym w Frateszti, Bukare- 
szcie i Płojeszti, ażeby w przeciągu sześciu dni 
zgromadziły 256 wagonów do transportu wojska, 
który się dziennie ośmioma pociągami ma odbywać. 
Zadziwia tu wszystkich, 

brały podobnego rozkazu. 


Rosyanie z zarządem Turn-Seweryńskiej kompanii rafian w 
ryuszem 
łożeni seminaryum w Tarnowie 20 złr.; 
5 złr. Wzmiankowana w Nrze 53 Czasu składka 
w Jarosławiu 38 złr. 68 et. pochodzi nietylko od sa- 
mych parafian, lecz całej publiczności zebranej na na- 
bożeństwie żałobnem za duszę $. p. Piusa IX. 


zegluznej na Dunaju o wynajęcie znacznej liczby 
arowców do transportów wojennych na Dunaju. 
O spieszne ukończenie tego układu zdaje się bar- 
dzo. chodzić Rosyanom, bo nie tylko ofiarowali nie- 
zwykle wysokie ceny najmu, ale nadto skłonnnemi 
się okazują do zapłacenia znacznej kary kon- 
wencyonalnej na przypadek, gdyby przewóz torpe- 
dów miał kompanii jakie szkody wyrządzić. Pan 
Etienne, dyrektor zarządu kompanii nie zawarł 
jeszcze ugody i udał się do Wiednia celem zasią- 
gnięcia tu rady. 

Z Galacza donosi korespondent Poł. Corr. dnia 
5 b. m., że Rosyanie rozpoczęli już uprzątanie za- 
wad żeglużnych na Dunaju przez wyławianie zanu- 
dzonych w nim torpedów. Spodziewają się ukończe- 
nia tej czynności do końca tygodnia, tak że z po- 
czątkiem przyszłego, żegluga na tej rzece mogła 
by się już rozpocząć. 

Zaraz po ratyfikacyi pokoju mają wojska rosyj- 
skie opuścić okolice Carogrodu i w ogólności opu- 
ścić Rumelią. Dokąd wojska te mają się udać nie 
wiadomo. Z okoliczności jednak, że mają ztąd wy- 
jeżdżać morzem, z nagłego usuwania zawad żeglu- 
żnych na dolnym Dunaju, z układów z p. Etienne 
o transport licznego wojska na Dunaju i nakaza- 
nia gotowosei do transportu wojsk między Ploje- 
szty, Bukaresztem a Frateszti, z pominięciem 
wszystkich innych stacyj, wnosić można, 
że siły w Rumelii stojące mają się zapewne między 
temi trzema miastami końcentrować. 


SSS SS ae = SS SS SS SSS 

Kronika miejscowa | zagraniczna. 

Kraków 6 marca. 

JET 70 godzine Sey po porani 
hadzie się zwyczaj: posiedzenie Rady miejskiej. 
Uprócz spraw osobistych znajduje sie na porządku 
dziennym wniosek komisyi uporządkowania miasta 
co do ustąpienia pierwszeństwa hipotecznego dla su- 
my 6000 zł. na real. pod L. 176 Dz. V; kil- 
ka wniosków co do zatwierdzenia aktów spisanych 
w przedmiocie sprzedaży i rozdzielenia oraz regulacyi 
hypotecznej real. pod L. 27 Dz. V; wniosek o za- 
mianę gruntów dla rozszerzenia ulicy Biskupiej; za- 
twierdzenie deklaracyi majstra murarskiego p. Krzy- 
żanowskiego na wykonanie robót około restauracyi 
kanałów; sprawozdanie komisyi archiwalnej ; wreszcie 
wniosek sekcyi 4ej, aby z podrzutków wychowywa- 
nych z funduszu $. p. Tomasza Kitowskiego do 4go 
roku życia, przyjmowała gmina na dalsze wychowa- 
nie kosztem funduszu miejskiego te tylko podrzutki, 
których matki do gminy m. Krakowa przynależą. 

— Skoezny jak gazella, rozmarzony jak młoda 
dziewica, hułaszczy jak życie za młodu — karnawał 
dobiegł do portu i zakończył dni swoje. Ostatniem 
jego westchnieniem był wspaniały piknik, urządzony 
wczoraj w sali hotelu saskiego, na którym młodość, 
wdzięk i wesołość podały sobie ręce, aby z zabawy 
tej nczynić jedną z najświetniejszych ilustracyj kro- 
niki karnawałowej. Tyle tam było życia, tyle swo- 
bodnego, szczerością iskrzącego się humoru, że cały 
ten wieczór smakował jak kielich pieniącego szam- 
pana. Dzis Kraków posypał głowy popiołem i stał 
się podobnym „do ogrodu, w którym ręka -losu po- 
zrywała najpiękniejsze kwiaty. Na szczęście będzie 
się czem po stracie pocieszać, bo Muza dramatu i 
komedyj zabiera się ochoczo do dzieła, na estradzie 
koncertowej, która przez czas karnawału spoczywała 
twardym snem na zwiędłych liściach swojej starej 
slawy, poczyna się objawiać ruch i życie, a w krótce: 
też zapewne i sala ratuszowa otworzy swoje podwoje 
i zapowie cały szereg prelekcyj. Zabawy więc nie 
braknie, tylko się zmieni forma. Le roi est mort, 
vive le rot! i 

Z pośród prywatnych zabaw najświetniejszem było 
wczorajsze przyjęcie w salonach księstwa Druckich- 
Lubeckich. Już o godz. 6ej zgromadzili się goście, 
to też przed północą ustały tańce. Na balu był obe- 
cnym książę Wirtembergski z panującego domu, któ- 
ry jako jenerał austryacki zamieszkał w Krakowie. 
Obecnym był także marszałek krajowy hr. Ludwik 
Wodzicki. i 

— Corocznie miasto nasze składa dowód uznania 
dla Zakładu św. Józefa dla osieroconych chłopców, 
przez liczny udział w widowiskach, urządzanych na 
jego korzyść. Opiekunka Zakładu pani Adamowa 
z Michałowskich Łempicka, rozesłała zaproszenia na 
przedstawienie amatorskie, które się ma odbyć w po- 
niedziałek 11 marca w sali redutowej. Program o- 
bejmuje dwie komedye, po raz pierwszy mające być 
przedstawionemi: Jakże trudno dobrać pary! i Bo- 
dajby sig ciocie nie mięszały. Międzyakty zapełnią 
żywe obrazy i arya na mezzo sopran z opery Doni- 
zettego — z udziałem kwartetu męskiego i orkiestry 
pułku Ruprechta. Połączenie to teatru amatorskiego 
ze śpiewem będzie tem większą przynętą, że śpiew 
znakomitej artystki i amatorki raz tylko w roku da- 
je się słyszeć publicznie, kiedy chodzi o poparcie in- 


stytucyi, 
dzinie fundatora. 
czać humorem i werwą. 


że inne stacye nie ode - złożyli: ; 
Jednocześnie traktują |ryi w Jaztowcu i Jarosławiu 100 złr.; ze składki pa- 


łośierdzia $. Wincentego à Paulo w Przemyślu zbie- 


| kończenie budowy ochronki małych dzieci w. Prze- 
myślu. 


nadesłanych na konkurs. Gaz. Narod. utrzymuje, że 
gra artystów podniosła sztukę, Dz. Polski przeci- 
wnie twierdzi, Ze przedstawienie było niedbałe, co 
przyniosło sztuce uszezerbek, która mimo tego podo- 
bała sie. 


cyan Siemieński*, wspomnienie pośmiertne, przez L. 
skiej dzielnicy „Tabor“ w hotelu „zur Hiihnerstiege* 
podczas odbywającego się balu w zeszłą niedzielę 
nagły pożar, którego ofiarą padło kilkanaście osób. 
nierz zapalić cygaro od kandelabra i pociagnawszy 
go uszkodził rirę gazową. W tej chwili zajął się gaz 
i cały hotel stanął w płomieniach. Silny wicher rzu- 
liły się w nim drewniane schody, a przez okna do- 


lokatorów, których położenie stało się tem straszniej- 


w której się palić zaczęło i odrazu zajęły się meble, 
ramy drzwi i okien, a nawet łóżka, w których spały 


man chcąc ujść śmierci ogniowej rzuciła się z okna 


na Testuri. Obie otrzymały śmiertelne rany. Straż o- 
gniowa wzięła się z całem poświęceniem do ratunku 


pominąwszy już utratę życia i rany tylu osób miesz- 
kańcy domu stanowiący klasę uboższą, straciwszy ca- 


i haftem 

bogato złotem 1 srebrnym d 
jeniami. Tyary tej używali Pa- 
GRA 4 XVI, ostatni atoli 


rowej, przyozdobić 
i osadzić sztucznemi 
pieże Pins VII, Pius VIII i Grzegorz en 
uznawszy za niestosowne, aby Papieże przy wielkie 
uroczystościach używali tak skromnej tyary, kazał 
zrobić inną lżejszą, która 1500 szkudów kosztowała. 
Niewiadomo, mówi dalej Unita, czy tyara Napoleona I 
znajduje się w Watykanie, lub czy ją Pius IX po 
20 września 1870 r. kazał ukryć, jak to uczyniłw r. 
1848, gdy rewolucya wybuchła. W r. 1855 przesłała. 
królowa Izabella hiszpańska Papieżowi Piusowi IX 
inną tyarę rzadkiej piękności, przyozdobioną wielką 
ilością drogich kamieni. Tyara ta tkana z srebrnych 
nici przyozdobioną jest trzema koronami równej wiel- 
kości i w równych od siebie odstępach. Każda z tych 
trzech koron oprawna we dwa rzędy brylantów i wy- 
sadzona wielkiemi brylantami w równej od siebie od- 
ległości. Tyara ta obejmuje 19,000 drogich kamieni, 
między któremi jest 18,000 brylantów i zrobioną 20- 
stała przez nadwornego jubilera dawczyni Carlo Piz- 
zala. Tyarę ową kazał Pius IX d. 25 stycznia 1855 
sprzedać za 50,000 szkudów a pieniądze obrócić na 
pobożne i dobroczynne cele. Ponieważ tyara Grzego- 
rza XVI była za małą na głowę Piusa IX, kazał dla sie- 
bie zrobić w r. 1855 inną, bardzo lekką trzema zło- 
temi obręczami przyozdobiong koronę, której zape- 
wne i nowy Papież używać będzie. 

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Rachwała, za kradzież drobiu; 
trzy osoby za pijaństwo. 

TEATR. — We czwartek dnia 7go marca: 
Komedya w. 3 aktach, podług Benedixa: Wujaszek 
całego świata. — 7akończy : Jedna scena hr. Ale: 
ksandra Fredry: Świeczka zgasła. — Początek 0 
godzienie 7ej. | 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Dnia 5go marca pogoda; termometr od — 16 
doszedł do - 975 C Barometr opada zwolna, 
ranere-Gejdnia Bo marea stan fag by F- mi 
termometru + 3:6 C. Wiatr zachodni d 

— We czwartek dnia 7go marca: ow. Tomasza 
z Akwinu. 


nad którą opieka jest już tradycyą w ro- 
Dwie komedyjki mają się odzna- 


— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
dwa domy zakonu Niep. Poczęcia N. P. Ma- 


Dobry wraz z XX. Proboszczem i Wika- 
16 złr.; X. A. Opidowicz 5 złr.; XX. Prze- 
A. Szedler 


— Na wsparcie nieszczęśliwych Polaków w Tureyi 
złożyli: włościaniez ‘Lenczynka: Józef Prostak i Piotr 
Dziubiński po 25 złr. 

— Na korzyść ubogich, zaopatrywanych przez To- 
warzystwo męskie św. Wincentego a Paulo, odbędzie 
się w sali ratuszowej w niedzielę drugi odczyt X. 
prof. Pelezara: „O pierwszych latach panowania Piu- 
sa IX.“ Pierwszy odczyt na korzyść Towarzystwa bra- 
tniej pomocy uczniów Uniwersytetu był tylko wstę- 
pem z ogólną charakterystyką postaci Piusa IX. 
W dalszym ciągu prelegent ma przejść wypadki r. 
1846 i 1848, pierwsze reformy w państwie Kościel- 
nem, wybuch rewolucyi, ucieczkę Ojca św. do Gae- 
ty i jego powrót do Rzymu. Zarówno znana wymowa 
prelegenta jak przedmiot prelekcyi obok szlachetnego 
celu zapewnia z góry liczny udział publiczności. To- 
warzystwo męskie św. Wineentego a Paulo. rzadko 
odwołuje się do ofiar publicznych, a budżet jego wy- 
maga poparcia ze względu na wzmagającą się nędzę 
w naszem mieście. Odczyt odbędzie się w niedzielę 
o godzinie 4tej popołudniu. 

— Namiestnictwo dozwoliło Towarzystwu pań mi- 


rać składkę w całym kraju do końca r. b. na wy- 


— Lody na Sanie ruszyły d. 3 b. m. 

— We Lwowie przedstawiono nową pięcioaktową 
komedye' p. n. „Artykuł 264*, nadestang na konkurs 
(rariatyczny 1 calecong Uh grama. Znalazła ona A0: 
bre przyjęcie. Imie autora będzie dopiero pozuane po 
ukończeniu takich przedstawień na próbę innych sztuk 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Nr. 60 Wędrowca zawiera: Dr Erwin v. Bary 
(z portretem); Naród i jego terytoryum według O. 
Peschla napisał A. Dygasiński (dok.); Przejście przez 
Bałkany, list; Angielskie pony; Kartagina w Ame- 
ryce (z drzewor.); Szkice z podróży po Słowacyi 
Henryka Miildnera; Abchazya z rosyjskiego strescit 
A. Ch.; Uczniowie w pięciu częściach świata (z drze- 
wor.); Nowości: krajowe, zagraniczne, nekrologia ; 
Dla nauki i rozrywki; Zagadnienie matematyczne. * 


— W Warszawie zakazaną została publikacya „Lu- 


Z. D. przedruk z Czasu. 
— W Wiedniu wszczął się na końcu ulicy pra- 


Około godziny: 4ej z rana chciał sobie pewien Żoł- 


ma 


al. 


= 


Gospodarstwo, przemysł i hand 


Tygodnik Finansowy. 


Ubiegły tydzień odznaczał się wielką różnoro- 
dnością wrażeń i obaw, które na usposobienie giełd 
działały. Rozejm z Turcyą kończył się 2go marca 
bezpośrednim skutkiem rozpoczęcia na nowo kro- 
ków nieprzyjacielskich nie mogło być nie innego jak 
zajęcie przez wojska- rosyjskie Konstantynopola, 
czego sobie Sułtan ze względu na zły wpływ jaki- 
by to na urok jego kalifatu wywrzeć mogło. szcze- 
gólnie nie życzy. Na tem opierali niektórzy nadzie- 
ję, że najpóźniej dnia 2 marca, pokój podpisanym 
zostanie i powstawała już dążność do eskontowa- 
nia tego widoku, ale zapał ten powstrzymywała 
znów bardzo słuszna uwaga, że pokój, do którego 
Turcya tak naglącą grożbą zmuszoną zostanie mo- 
że zawierać warunki takie, których znów Europa 
zadną miarą przyjąć nie będzie mogła i dla tego 
nie wiedziano już w keńcu czy się cieszyć wido- 
kiem bliskiego zawarcia pokoju rosyjsko-tureckiego, 
czy sig też raczej skutków jego obawiać. Na giełdę 
wiedeńską działały szczególnie wieści o trudnem 
stanowisku, na jakiem się wobec kwestyi wscho- 
dniej znalazł Andrassy przez to, że wierząc Za 
nadto różnym przyrzeczeniom, będzie musiał teraz 
tem energiczniej w obronie zagrożonych interesów 
Austryi występować; a kiedy w środę ubiegłego 
tygodnia rozeszła się wieść, że mobilizacya ma 
bezzwłocznie nastąpić, usposobienie giełdy zachwiało 
się znacznie w swej pewności, że pokój czy rychlej 
czy później bez znacznych wstrąśnień przywróco- 
nym zostanie. Pod wpływem tak niepokojących 
wrażeń byłoby może przyszło do nagłej zniżki kur- 
sów, gdyby giełdy w tej złej chwili nie był pocie” 
szał ważny dla niej fakt finansowy, Ze zakład 
kredytowy ogłosi bardzo pomyślny bilans. Nie- 
pokoje więc i nadzieje giełdy krzyżowały sie tak, 
że nie wynikła z tego żadna stała dążność, tylko 
wstrzymanie się od zawieranis wielkiej liczby in- 
teresów z zajęciem stanowiska wyczekującego. 

Tymczasem kursa giełdy wiedeńskiej nie zależały 
od samego usposobjenia, jakiego pod wpływem po- 
litycznych wypadków i pod wrażeniem publikacyi 
bilansu zakładu kredytowego, nabierała, ale i od 
zagranicy. Z zagranicy przysyłano dużo rent au- 


cił ogień na przeciwległy trzechpiętrowy dom. Zapa- 
stał się ogień nadspodziewanie szybko do mieszkań 


szem, gdyż wszystkie schody wychodziły w stronę, 


dzieci. Sześćdziesięcioletnia żona szewca Anna Scha- 


3 piętra; za jej przykładem poszła 27-letnia: Antoni- 


osób, których życie było żagrożone, rozciągnięto prze- 
ścieradła, aby rzucających się z okien tym sposobem 
od smierei wybawić, pomimo tego jednak 12 osób 
odniosło znaczne rany częścią z poparzenia, częścią 
skacząc z tak znacznej wysokości. Szkoda jaką póżar 
zrządził, ma niewynosić więcej nad 10,000 złr. ale 


łe swoje mienie, pozostali nagle bez dachu i chleba. 

— Akademia sztuk pięknych w Berlinie wybrała 
członkiem swoim Siemiradzkiego. 

— W Watykanie przechowane są, jak donosi Uni- 
ta Catolica, trzy rozmaite tyary. Pierwsza jest darem 
Napoleona I ofiarowanym Piusowi VII w r. 1805, 
gdy Ojciec Ś. przybył na koronacyę do Paryża. Tya- 
ra jest z aksamitu perłowego koloru z trzema ko- 
sztownemi złotemi obręczami, wysadzona wielkiemi 
różnokolorowemi drogiemi kamieniami. Każdy z ka- 
mieni wysadzony jest brylantami, a każda z obręczy 
dwoma rzędami cennych nadzwyczajnie równych pe- 
rel. Wierzch tyary szezerozloty zdobią rubiny i per- 
ły, w środku znajduje się wielki szmaragd, nad któ- 
rym błyszczy krzyż z brylantów. Obie wstęgi wyszy- 
te są rubinami i perłami. W r. 1831 kazał Grze- 
gorz XVI tyarę tę ukryć, aby ją ustrzedz od rabun- 
ku. Po przywróceniu pokoju, wydobyto znów na wierzch 
tyarę, która jednak wiele ucierpiała. Aksamit całkiem 
się zszarzał i kilka kamieni i pereł odpadło. Grze- 
gorz XVI polecił jubiłerowi Hanibalowi Rotto w r. 
1833 tyarę odnowić i otrzymał odnowioną 15g0 mar: 
ca 1834 r. Ponieważ jednak tyara ta waży okóło 8 
kilo i jest za ciężką aby ją nosić, kazał Pius VII, 
któremu była ofiarowaną, zrobić inną z masy papie- 


kiem i tylko z Polakami obcował. Mnóstwo obywateli 
odprowadziło zwlokifjego na miejsce wiecznego spo- 
czynku. Bardzo boleśnie także dotknęła społeczeń- 
stwo nasze śmierć młodego Zygmunta Działowskiego 
w Berlinie. Poświęciliście mu wyrazy pośmiertnego 
uznania, W którem scharakteryzowaliście wiernie to 
gorące i rzutkie serce, które zawcześnie dla kraju 
bić przestało. Ubytek jego ciężką jest klęską dla 
Prus Zachodnich, gdzie wraz z hr. Adamem Sie- 
rakowskim i posłem Donimirskim stał na czele 
wszelkich prac narodowych. 


Z dziedziny piśmiennictwa krajowego mało mam 
dziś do zapisania. Zwracam tylko uwagę waszych 
czytelników na ciekawy obraz statystyczny, który p. 
Ludwik Żychliński, b. poseł i autor „Historyi Sej- 
mów W. Ks. Poznańskiego* umieścił w tych dniach 
w Dzienniku Poznańskim. Z rozprawki tej, która 
w osobnej wyjdzie odbitce, przekonacie się, jak ol- 
brzymie rozmiary od lat 30 przybrało w Księstwie 
wywłaszczanie z ziemi obywateli polskich. Włosy 
stają na głowie, gdy się czyta te straszne liczby. 
Gdyby dalej tak iść miało, za sto lat na palcach 
by policzyć można właścicieli ziemskich Polaków 
w tej pięknej naszej Wielkopolsce. 


fis obrała Starzeńskiego „Czaple pióro.* W samej 
rzeczy należało się tak gorące uznanie państwu 
Woleńskim, którzy, codziennie niemal w nowych 
rolach występując, zawsze są ozdobą naszej sce- 
ny. Mianowicie p. Woleński w rolach bohaters- 
kich coraz więcej rozwija swój talent, W „Księciu 
Niezłomnym* i jako Gerald w „Córce Rolanda“ 
był prawdziwie wzniosłym, i nawet zimną publi- 
czność poznańską do frenetycznych pobudził okla- 
sków. Z innych sztuk w ostatnich dwóch miesiacach 
dawanych podnieść mi wypada „Dorg,“ która przez 
państwa Woleńskich, panie Otrembowg i Siedlecką 
panów Romana, Podwyszyńskiego i Skirmunta ode- 
graną była wybornie. Pan Roman coraz większe 
robi postępy i powszechnie jest lubionym, Panna 
Lamurska od niejakiego cząsu bardzo rzadko wy- 
stępuje. Wielka to szkoda, bo jest w niej rzeczy- 
wisty materyał artystyczny. Zresztą powodzenie 
teatru wzrasta pod bardzo sumiennem i gorliwem 
kierownictwem pana Doroszyńskiego, który też sce- 
nę naszą na dalsze trzy lata zadzierżawił, z czego 
się tylko cieszyć możemy. 

Od dziesięciu dni powtarzają się u nas wypadki 
paraliżów. Aż sześć znanych w mieście osób nagłą 
śmiercią zeszło z tego Świata. Z tych najwięcej 
wrażenia zrobiła śmierć adwokata Janeckiego, je- 
dnego z najzdolniejszych naszych jurystów, który 
był doradzcą prawnym wszystkich niemal znaczniej- |do kraju: miliardów“, ciemniejszych użyłby jeszcze 
szych rodzin Księstwa, a obroną polskich więźniów | kolorów niż dawniej malując "Niemcy i Prusy. Nie 
stanu w r. 1864 w Berlinie dobrze się zasłużył słychać w Niemczech nawet wiedeńskiego ministe- 
Ojczyźnie. Był on rodem z Górnego Szląska i słabo |ryalnego: Es wird schon besser werden albo es ist 
władał językiem polskim, ale na wskróś był Pola- schon besser geworden. Wszyscy skarżą się na złe 


(A.D.) Gdyby Tissot pisał dzisiaj swoją „Podróż 


czasy, kupcy nie targują, obywatele ziemscy do- 
kładają do majątków, robotnicy bez zarobku. Kraj 
miliardów, to złośliwy dziś dla Niemiec epitet, jak 
nazwa kulturkämpfer albo kulturträger. 

O miliardach tyle tylko wie Poznań, że patrzy 
na budujące się forty wysunięte. Nim Wacht an 
der Wetchsel stanie na porządku dziennym, krzą- 
tają się gorliwie Prusacy koło Wacht an der 
Warte. 

Sybel, historyk niemiecki, który w 1861 r. z ta- 
ką precyzyą przepowiedział wskrzeszenie cesarstwa 
niemieckiego, kiedy mówił, że jak rzeki płyną do 
morza, tak w środku Europy utworzy się Silne 
państwo, powiada wyraźnie w dziele Geschichte d. 
Revolutions-Zeit v. 1792, że dla państwa, które 
już ma Królewiec, Poznań i Wrocław, naturalnemi 
granicami są Narew i Wisła. 

Germanizacya robi w Księstwie ciągłe postępy. 
Złe czasy sprzyjają wciskaniu się obcych żywiołów, 
własność ziemska przechodzi powoli w ręce nie- 
mieckie. 

Co chwila słyszysz germanizmy i tak nieraz ra- 
żące ucho prowincyonalizmy: Na ścianie hotelu, 
gdzie mieszkam, kupiec jakiś poleca łamanym ję- 
zykiem „roby balowe i wieczorkowe;* kupiec Po- 
lak, do którego już w spóźnionej porze się udałem, 
niemógł zrozumieć i niedowierzająco na mnie spo- 
glądał, gdym go prosił, aby zeszedł ze mną do 
sklepu (sklepem nazywają tu piwnicę). Dopiero kie- 
dym mu rzecz wytłomaczył, zaprowadził mnie do 
kramu 

Po sklepach, w oknach jedno i to samo widać 


handels durch den Nord-Ostseekanal. Projectirt 
v. Dr Strouesberg. Znany Galicyi dobrze z akcyj 
rumuńskich i ostbahnów, bohater kulturny, propo- 
nuje, aby kanałem połączyć Berlin z morzem Pół- 
nocnem i zrobić z tego miasta einen Welthafen. 
Berlin wird Weltstadt, mówili sobie Niemcy daw- 
niej, dzisiaj szepczą sobie do ucha: Berlin wird evn 
Welthafen werden. Der Mann für alles, bo tak 
słusznie nazwać można tego spekulanta, oblicza, że 
przedsiębiorstwo to, którego chce się podjąć, ko- 
sztować będzie dwieście milionów marek i że jeżeli 
tylko połowa okrętów przepływających przez morze 
Północne zawinie do Berlina, to kapitał wyłożony 
przyniesie 10°/,. Niewątpliwie myśl ta uśmiecha się 
Niemcom, a 10%/, z przedsiębiorstwa jest wcale 
dobrym zyskiem w tych czasach, ale niewątpliwie 
najbardziej myśl ta uśmiecha się samemu Strouss- 
bergowi. „Oszczędności“. na przedsigbiorstwach są 
wcale nie złym interesem, a koleje rumuńskie od- 
zyskały po części straconą reputacyę, na korzyść... 
dzisiejszych właścicieli. Mamy zatem Stroussberga 
w nowej roli zgrzybiałego Fausta, chwila zaś Halt, 
du bist so schón! będzie pewno ta, kiedy kilka 
milionów marek schowa do kieszeni. 

W polskich księgarniach i handlach sztychy 
przedstawiające sympatyczną twarz Leona XIII, 
ściągają liczną publiczność. 


wystawione — Bismark i Cesarz, Cesarz i Bismark : 
Bismark siedzący, stojący, czytający depesze 1 t-d., 
Cesarz sam. z familią, że sztabem, w stroju koro- 
nacyjnym. Widziałem nawet Wilhelma z cukru na 
czekoladowym koniu, tak jak dawniej widziałem 
zdobycie szańców Diipplu z podobnego materyału. 
Dwie nowozamężne księżniczki pruskie z mężami 
zdobią także wystawy. EN 

Za to przyjeżdżający do Poznania miłego bardzo 
doznają wrażenia w stosunkach z przebywającemi 
tu stale lub chwilowo rodzinami. W stosunkach to- 
warzyskich tutejszych wiele jest serdeczności i u- 
przejmości. Składają się na to tradycye, potrzeba 
solidarności i ciągłego zgodnego znoszenia się wo- 
bec zaciętego wroga i szlachetna inicyatywa osób 
wyżej położonych. Kraków od kilku lat odciąga 
Poznaniowi znaczny kontyngens ładnych i posa- 
żnych panien na czas karnawału, ztąd miasto Po- 
znań uczuwa pewną ansę do Krakowa. 3 

Karnawał tutejszy bardzo ku końcu sig ożywił, 
bale na cele dobroczynne, na Pomoc Naukową A 
ochronki, w Bazarze wypełniają ostatnie dni en. „ 
bal resursowy i kawalerski zakończą szereg = BA 
Teatr polski będący także towarzyskiej 6 R stów, 
dzięki polityce aneksyjnej, (większa czę km = 
pochodzi z Krakowa) doszedł do dobrego i bie s 
tu. W tych dniach Aere tu znana i lubiana 
w Krakowie panna Marczello 1 


W oknach księgarni tutejszy 
szura sławnego ee króla kolejowego Stroussberga, 


‘Stroussberg pomnożył liczbę detronizowanych po- 
5 p. t. Berlin ein Stapelplaiz des Welt- 
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CZĘŚĆ NIEURZEDOW A 


Twów, dnia 16 marca. 

Tok zwane stronnictwo nie- 
podległości » Węgrzech nigdy 
nie żałuje sobie wybryków przeciw 
zdrowemu rozumowi politycznemu, ni- 
gdy nie zatrzymuje się w połowie dro- 
gi, lecz od razu staje nad samą prze- 
paścią i śmiało w nią zagląda, bo — 
krótki wzrok nie pozwala mu ogarnąć 
całego niebezpieczeństwa. Teraz n. p. 
stronnictwo to przygotowuje się już do 
agitacyi wyborczej i na zebraniach 
jako hasło stawia zupełną niepodle- 
głość Węgier w stosunku do Austryi! 
Możnaż zwracać uwagę na polityków, 
którzy właśnie w chwili obecnej nie 

vahaja się podnosić takiego hasła ? 
Jeżeli kiedy, to dziś każdy rozważny 
patryota węgierski, choćby jeszcze nie- 
dawno przenosił unię personalną nad 
ugodę dotychczasową, musiał przyjść 
do przekonania, że ścisły związek z 
Austrya jest dla Węgier pierwszym 
warunkiem życia politycznego. Kto 
wobec wypadków na Wschodzie ode- 
zwie się dziś z takiem hasłem przed 
wyborcami, powinienby na czas nieo- 
graniezony uchodzić za pozbawionego 
wszelkiej kwalifikacyi politycznej na 
posła. 

Grecyi przyznano już prawo 
wzięcia udziału w kongresie. Rossya 
w ostatniej chwili odstąpiła od twier- 
dzenia, że obok Grecyi powinna być 
także reprezentowana Czarnogóra, Ser- 
bia i Rumunia. Byłto tylko projekt 
do sparaliżowania pretensyi greckich, 
a nie żądanie z zastanowieniem pod- 
niesione. Choć Czarnogóra, Serbia i 


Rumunia dostąpiły tak wielkiego za- 
szczytu, że stały się formalnymi sprzy- 
mierzeńcami potężnej Rossyi, chociaż 
Rumunia może się nawet słusznie po- 
chwalić, 


że niosła pomoc Rossyi w 


| 


ciężkiej przeprawie pod Plewną, mi- 
mo to wszyscy trzej wazalowie pozo- 
stali nimi dotąd, i dopiero na kon- 
gresie udzielność ich może otrzymać 
zupełną sankcyę. Greeya natomiast, 
co do stanowiska międzynarodowego 
stoi na równi z tyle razy większą od 
niej Rossya, bo król Greeyi jest tak 
samo udzielnym wladzca, jak car ros- 
syjski. Odkąd Grecya energicznem u- 
pomnieniem się o głos w kongresie 
osiągnęła cel zamierzony. biedna Ru- 
munia zaczęła także w ten sposób u- 
pominać się o swoje prawo do zatrzy- 
mania Bessarabii, ale dotąd źle na 
tem wychodzi. Traci bowiem sympa- 
tye i protekcyę Rossyi, została pra 
wie pominiętą przy podziale łupów 
terytoryalnych w San Stefano i w do- 
datku ma się stać na długi czas ko- 
szarami armii rossyjskiej w Bułgaryi. 
Jeżeli tylko Rumunia wytrwa w tej 
energicznej postawie to w każdym 
razie lepiej wyjdzie na tem niż na do- 
tychczasowej potulności, za którą spa- 
dła na nią przykra sprawa retroces- 
syi Bessarabii. Mccarstwa, które po- 
parły Grecyę i na kongresie pamiętać 
będą o niej. nie zapomną także o Ru- 
munii, bo przemawiają za tem jedna- 
kowe motywa. Grecya ma według 
angielskich zamiarów stać się tamą 
dla powodzi sławianizmu, zaporą dla 
rossyjsko-bułgarskich tendencyj anek- 
syjnych. Rumunia powołana jest także 
do tej roli, bo równie jak Grecya po- 
siada całkiem odrębny i panslawi- 
zmowi nieprzychylny charakter naro- 
dowy. Nadto Rumunia położeniem ge- 
ograficznem więcej niż Grecya kwali- 
fikuje się na tamę dla powodzi pan- 
slawistycznej, Gdyby wartość cywili- 
zacyjna szczepów zajmujących pólwy- 
sep bałkański. miała rozstrzygać, Gzy 
panslawizm pokona obie tamy, to re- 
zultat byłby bardzo 
bowiem bardzo subtelnie badać sto- 
pień tej wartości, ażeby jednemu lub 
drugiemu szczepowi przyznać wyż- 


ratpliwy. Trzeba | 


SZOŚĆ, a może nawet ma tu zastoso- 


wanie prawidło, 


że zero jest zawsze 
równe zeru. 


Waddington, dawniejszy mini- 
ster spraw zagranicznych we Francyi 
pracuje nad rehabilitacyą ks. Decazes 
wprawdzie mimowoli ale mimo to weale 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent 
kilkorazows po 6 et. od miejsca jednego wiersza, 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemezech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, Carrefour de la Croix 
Rouge 2. 


sobie teraz wyobrazić, jak skromnie 
| zachowywać się będzi: delegat fran- 
1 8 5 na kongresie berlińskim, skoro 
addington tak powolnym jest dla 
'wskazówek ks. Bismarcka. Prasa re- 
pisa nie pozwoliłaby na to, 
żeby delegat ten zachował się inaczej, 


skutecznie. Waddington bowiem ogląda skoro dotąd jeszcze broni zdania, że 
się na ks. Bismarcka tak samo jak | nie należało weale wysyłać delegata. 


dawniej ks. Decazes a dowodem na to 
jest sprawa udziału Francyi w kon- 
gresie. Z początku mówiono w Paryżu 
o abstencyi, ale skoro ks. Bismarck 
zganił takie usuwanie się Francyi z 
widowni politycznej, Waddington przy- 
rzekł udział w kongresie, chociaż do- 
tąd jeszcze prasa republikańska broni 
polityki abstencyjnej. Ks. Decazes ma 
nawet większą pretensyę do pobłażli- 
wości niż jego następca. Został on bo- 
wiem ministrem spraw zagranicznych 
w chwili, gdy Francya nie wyleczyła 
się jeszcze z ran w r. 1870 poniesio- 
nych, gdy siła zbrojna znajdowała się 
dopiero w okresie reorganizacyi a więc 
w okresie bardzo krytycznym. Nadto 
wtedy Niemcy nie byłyby się weale 
pogniewały na Francyę za najmniej- 
szy pretext do nowej wojny, gdyż fa- 
ktem jest, że wówczas ks. Bismarck 
przerachowawszy się na sile żywotnej 
narodu francuskiego myślał na seryo 
o nowej edycyi miliardowej kontrybu- 
cyi, któraby do reszty zniszczyła nie- 
bezpieczną sasiadkę Niemiec. Ks. De- 
cazes najwięcej ulegał wpływom ks. 
Bismarcka w sprawach kościelno-poli- 
tycznych zabraniając organom kościel- 
nym miotania się na Niemcy i Wło- 
chy. Gdyby dziś ks. Decazes stał u 
steru, niezawodnie ani chwili nie za- 
stanawiałby się nad kwestyą, czy Fran- 
cya powinna być reprezentowaną na 
kongresie. Kwestya ta była jasną dla 
każdego, kto uważa Francyę za mo- 
jearstwo powołane ezeli nie do głó- 
|wnej to w każdym razie do pierwszo- 
| rzędnej roli przy uregulowaniu stosun- 


| 


"ków na półwyspie bałkańskim. Można 


Smutna to rzecz ale prawdziwa, że 
w tej mierze prasa republikańska tra- 
fia do przekonania ogółu. Powiodło 
się zatem republikanom zagłuszyć 
ambieye patryotyczne i wszezepió w 
umysły politykę indyferentyzmu wobec 
spraw zagranicznych, a więc politykę, 
która niezawodnie zbliża rolę Francyi 
do roli Hiszpanii. 


Rada państwa. 


= Wieden, 14 marca. 
Gazety Lwowskiej). Szczególowe 
budżetowe byłyby oschłe z 
gdyby niektórzy mowey nie postarali się o 
przyjemne urozmaicenie tych obrad. Naj- 
przyjemniejszem oczywiście jest to, gdy któ- 
ry z mówców, zagroziwszy, że mimo zasa- 
dniczej z,0dy na wnioski kómissyi, będzie 
jednak do każdej niemal pozycyi dodawał 
swoje cacterum autem censeo, nagle zwija cho» 
rągiewkę i zapowiada. że pewne okoliczności 
nakłaniają go do odstąpienia od tej taktyki. 
Taka zmianą w postanowieniu swem uszeze- 
sliwił nas dziś p. Obentraut, który, jak przy- 
pomniecie sobie z dyskussyi ogólnej. przera- 
ził był Izbę zapowiedzią straszliwego szere- 
gu poprawek w duchu drobnych w każdym 
rozdziale oszczędności, mających ostatecznie 
wedle zasady: die Masse muss es bringen, 
złożyć się na wcale pokaźną sumę. Na szeze- 
ście dziś przed obradami budżetowemi oglo- 
szouo rezultat dokonanego wczoraj wyboru 
18 członków do komissyi, która stosownie 
do wniosku Coroniniego zająć się ma spra- 
wą oszczędności, a powód ten wystarcza p. 
Obentrautowi do pohamowania swych zapę- 


(Koresp. 
rozprawy 
natury rzeczy, 


| 
STRASZNY JOZEF 


OPOWIADANIE Z XVIII WIEKU. 


Lë 


Nowy senator pomyślał zaraz o naby- 
ciu posiadłości w Kijowskiem , i w tym celu 
sprzedał swoje halickie dobra, które za kor- 
donem już teraz położone, nie były zbyt wiel- 
kie.... Szezęśliwie przyszedł do posiadania ła- 
buńskiego klucza, składającego się z miaste- 
ezka i i pięciu czy siedmiu wiosek... Łabuń 
przedtem należał do Stanisława Lubomirskie- 
go, owego kandydata do korony po zgonie 
Augusta III. Lubomirski posiadał duży majątek, 
a cierpiał na umyśle. Zona księcia, Pocie- 
jówna z domu, romansowała z Sosnowskim, 
późniejszym hetmanem polnym litewskim. 
Ludzie złej woli szarpali tę olbrzymią fortu- 
nę, a że wojewoda, rozrzutnik mimowolny, 
miał dzieci, więc się krewniacy postarali o 
kuratelę. Zarząd dóbr oddano Marcinowi 
Swiejkowskiemu, sędziemu bracławskiemu, 
htóry nowo kreowanemu kasztelanowi Stemp- 
kowskiemu zrobił grzeczność sąsiedzką ustę- 
pując mu Łabuń na bardzo dogodnych wa- 
runkach. 

Dodamy nawiasem, że i dzieciom Lu- 
bomirskiego zostało niemało; toż jeden z 
czterech synów wojewody, Franciszek Ksa- 
wery, w r. 1787 sprzedał swoją schedę Po- | 
tiemkinowi za 2,000.000 rubli, a była to 


czwarta część tylko, i to nie cała jeszcze tej | wód w cywilnym procesie, wypadało zapisy- 


olbrzymiej fortuny, już przedtem wielce osku- | wać pobudki nadania, aby potomkowie wie- 


banej. 

Kasztelan Stempkowski osiadł w Łabu- 
niu. Myliłby się czytelnik bardzo, gdyby | 
przypuszczał , że król nie pamiętał o swoim 
faworycie.... Choćby nawet nie pamiętał, to 
faworyt przypomniałby się Miłościwemu Panu. 

Na sejmie 1775 r., dostał dtempkowski 
prawem emfiteutycznem starostwo winnickie, 
darunek wcale niepospolity, bo obejmujący 
2800 osadników w dwunastu wioskach , lasy 
piękne, stawy i młyny znakomite, a sama 
kwarta wynosiła pod koniec zeszłego wieku 
48.000 złotych. Ale że dawny posiadacz sta- | 
rostwa żył jeszcze, ż: na zgon tego posiada- į 
cza czekać może przyjdzie, Bóg wie jak dłu- 
go, więc wyznaczono kasztelanowi pensją 
30.000 zł. ad vitae ejus tempora.... I jak je- 
szcze pięknie uzasadniono w konstytucji po- 
wód tego nadania! Wyraźnie karta wyjęta z 
Plutarcha... Jest w niej bowiem wzmianka 
o „zhukanem hajdamaetwie“, o zuekanej Ukrai- 
nie, którą Stempkowski „własnem życiem i 
znaczną stratą zasłaniał“, nie przepomniano 
i „hazardy jego w powietrzu* t. j. w moro- 
wej zarazie, od której, dodamy mimochodem, 
zdala przebywał otoczony puszczami poleskie- 
mi, wreszcie jest i powołanie się na świa- 
deetwo Branickiego, „najświadomszego czyn- 
ności swego regimentarza* — słowem pełno 
pochwał i kadzideł... I do konstytucyi — nie- 
stety — wkradła się pomału gadałstwo.... Za 
Zygmunta Starego krótko a zwięźle wpisy- 
wały stany swoje postanowienia. Nagrody, 
zbyt skąpe, regestrowano tylko, bo każdy zie- 
mianin wiedział, za co jego wspölherbowny 
ów chleb dobrze zasłużony dostawał, Teraz, 
jak wyrok w sprawie kryminalnej, albo wy- 


dzieli, za co jednego z ich przodków hojnie 
obdarowano. 

Pan kasztelan zaraz ustąpił praw do 
starostwa Stanisławowi Poniatowskiemu, a 
w rok potem udało mu się polubownie za- 
łatwić sprawę ze Szczęsnym Potoekim, o 
pretensyę do Targowiey i Narubajów.... Z za- 
pasem więc grosza niemałym zabrał się Stemp- 
kowski do urządzenia swojej rezydencyi w Ta- 
buniu. Miał istotnie gust — można mu to 
przyznać, a miał i rawyknienia pańskie. 

I oto w lat kilka stanął piękny i wspa- 
niały pałac w ubogiej osadzie wołyńskiej ! 
Wznosił się on nad rzeką Poganką, front ozdo- 
biony gankiem o kilkunastu kolumnach spo- 
zierał dumnie na brudne miasteczko. Z ko- 
lumnady wchodziło się do obszernego, impo- 
nującego westybulu, a ztamtąd do sali o sie- 
dmiu oknach, ztąd drzwi prowadziły na ta- 
ras, u stóp którego Poganka ujęta w śluzy, 
formowała wielkie jezioro, spadające szumią- 
cemi kaskadami. Wzdłuż brzegów zaimpro- 
wizowanej sadzawki rozścielały się gazony. 
klomby, gaiki, altanki, owe schronienia ukry- 
te pośród szemrzących drzew, jakby dla „amu- 
retek“ idylicznych i tkliwych stworzone... 

Wracając do głównego gmachu, doda- 
my, że sala balowa była arcydziełem archi- 
tekty Schreyera ; a musiała sprawiać wrażenie 
niezwykłe na widzach. kiedy aż w czterech 
opisach przekazano ja potomności. Zdobiło 
ją siedm olbrzymich, odpowiadających oknom 
zwierciadeł, a wieczorem nadto i okna za- 
suwano takiemiż zwierciadłami, ukrytemi w 
ścianie, jak wewnętrzne okienice.... Górą bie- 
gła galerya dla muzyki. Na. oświetlenie gali 
zapalano 800 świec. a obszar jej pomieścić 
mógł przeszło 1000 osób. Pałac miał po bo- 


| kach niemniej wspaniałe pawilony. W całym 
,budynku liczono przeszło 100 komnat, a 
wszystkie prawie zawsze pełne. 

, Modelowal się kasztelan na wzór tul- 
czyńskiego pana, który niedawno przybył w 
Bravlawskie i przepychem imponował szla- 
chcie skorej do naśladowania. Tylko że cze- 
go sobie mógł pozwolić pan Potocki, mając 
dochodu rocznego przeszło 2,000.000 zł., to 
stawało się ciężarem dla Stempkowskiego, 
który i czwartej części tego nie posiadał... 
I wyznać potrzeba, że król odpłacał mu wza- 
jemhością, miał do niego jakąś dziwną sła- 
bość, może go faworyt olśniewał tym zby- 
tkiem i przepychem. I na sąsiadów nie omie- 
szkał wpływać Stempkowski nietylko gościn- 
nością ale prawdziwie pańskiem przyjęciem. 


Łabuń leżał w szczęśliwym zakątku. Roz- 
siadło się w koło niego sporo wiosek, ubra- 
nych w większe albo mniejsze dwory, a w 
nich mieszkali ziemianie... Nie była to wpra- 
wdzie szlachta na kilkudziesięciu „włokach, 
nie byli to magnaci liczący po kilkanaście 
tysięcy poddanych, ale cos pośredniego 
między ubóstwem herbowuem a królewigta- 
mi I tak w okresie uaszego opowiadania mie- 
szkał Marcin Lubomirski w Lubarze; staro- 
sta żytomirski, Jan Iliński w, Romanowie; 
brat jego Nepomucen, starosta cudnowski w 
Skarzyńcach ; chorąży kijowski, Kajetan Gi- 
życki w Krasnopolu ; kasztelan bełzki 7 Wo- 
roniez w Trojanowie; Bierzyńscy, Onufry ka- 
sztelan żytomirski w Ludwipolu, a Józef pod- 
komorzy w Andruszowce ; Adam Poniński 
w Cudnowie; Kalikst, kawaler maltański: w 
Połonnem , ke. Jabłonowska , wojewodzina 
w bachoweach,, Hańscy w Pulinach, Buka- 
rowie w Jampolu itd. 


dów, jak to sam wyznaje. Nie łudźm 
jednak zbytecznie; albowiem mimo ostud: 
nego zapału do poprawek, p. Obentradt $ 
wśród dyskussyi nad niezałatwionemi jes 
w zupełności trzema rozdziałami budże 
wniósł jeszcze dwie poprawki. Cóżby to 

ło dopiero, gdyby komissya do oszezędno 
nie była jeszcze wybrana! Ad vocem te) 
missyi zaraz tu nadmieńmy, że na 18 et 
ków wybrano jednego Polaka, ehoć , 
polskie weale poważną stanowi cząstkę 12 
Zupełnie innego rodzaju urozmaiceniem su 
chych rozpraw budżetowych była dzis Ae" 
mowa p. Naumowicza. Prawda, że mowa taj 
albo nie albo bardzo mało tylko miała wspó! 
nego z etatem ministerstwa spraw wees | 
trznych ` vice] $ 


fogiej pret 


6 się Ga) 
i 


wołał mowel 


bie cierpliwości nie mógł doc 


śnie polegało urozmaicenie, że mowen ur 
pytał o granice tematu. Poseł  Naumow: 
replikował na wczorajszą odpowiedź, kie 
otrzymał od p. Ozerkawskiego wskutek wy- 
stąpienia swego w dyskussyi ogólnej. N. do- | 
wód słuszności inwektyw swoich przyw 

p. Naumowiez okoliczność, że dziennik) | 
skie nie podały jego mowy, będąc praeswiad 
czone, iż w wywodach jego ani joty ni l 
ło przesady. Szanowny poseł wie pews 


posła jest pozostawione sprawozdawcy 2 
o ile tu o Gazetę Lwowską chodzi, i 
wiedź na ten argument do mnie należy. Zn- | 


pewniam przeto p. Naumowieza, Że w „pół 
mowaniu mojego niepodania jego mow: 
Ściśle trzyma się zasady: qui tacet, cons 
videtur. Szanowny poseł w przemóv 
dzisiejszem złożył dowód, ze zna Da 

bo go cytował; więc znane mu też 
słowa: guarda e passa; otóż wedle 

słów proszę pojmować przemilezenie jeg 
mowy. Co do dzisiejszego przemówienia ji 
go, poświęcimy mu nawet więcej n | 
niż innym mowcom i zgóry zwracany ha | 
nie uwagę, nie dodając żadnego komen!; 
bo słowa jego same się komentują. 

Zagaił posiedzenie prezes Rechbar 
o godzinie 11'/,, ogłaszając rezultat do! 
nego wczoraj wyboru komissyi do wem 
Coroninieg o oszezędnościach, w | 
skład z Polaków wchodzi p. Smarzewski: 

Na porządku dzienuym wybór uzupel 
niający jednego członka do delegacyj współ 
nych w miejsce p. Walterskireheus, 
który dziś ponownie wybrany. 

W dalszym ciągu dyskussyi szczegoń 
wej nad budżetem uchwalono bez dyskussy 
rozdział IV: „trybunał państw 
pozycyą 21.000 zł w dziale wydatków zwy | 
czajnych, podczas. gdy preliminarz rządowy 
projektował 22,000 zł. : 

Następuje rozdział V: „rada minie 
steryalna“, obejmujący w czterech Liz: 


H 
t 
i 
i 


łach (prezydyum ministerstwa, fundusz dys- | 5 


pozycyjny, koszta 


trybunał administracyjny) wydatków zwy- ` 


Wszyscy to niemal codzienni goście lu 
buńscy. Kasztelan rozmilowany w towarzy 
skiem życiu, trzymał i dwór odpowiedni. | 
Służby miał co niemiara, pajuków, hajduków, 4 
strzelców, masztalerzy, lokajow, wożnieów. | 
kozaków roiło się wszędzie pełno... Byli 
stali, byli i podróżni, bo sybaryta ten, ch jé | 
zwykle przepędzał noclegi w domach brir 
szlachty, nie mniej przeto za ciężką swą lua 
darą wlókł bryk pakownych kilka z kuc! 
piwnicą, żywnością, a do tego odpowiedni; 
służba. W karecie obok pana siedział dyżur- 
ny dworzanin, na koźle dwóch chtopeow do? 
nakładania fajki, którą nieustannie palil se 
nator, za karetą stało dwóch olbrzymie! 
bow od stóp do głowy uzbrojonych... 


Pod koniec życia, kiedy smak pi | 
piony zaczął nie dopisywać stępio ma d 
myślnemi potrawami podniebieniu, pról owa?) 
Stempkowski kuchni podróżnej, a żeby Í 


dzenie było zupełne, wyjeżdżał w okolicę up 
kowany, zjadał skromny obiadek, prayras 
dzony na predee w pierwszej lepszej karezmi 
i wracał do domu na wieczorną zabawę 
świeżony i wesoły... Kuchta stawał się przod- 
miotem owacyi — a kuchmistrz nadwm 
rozpaczal:, że już panu dogodzić nie m 
l Kasztelan był zarazem i regimentaize™ 
i generallejtnantem, ztąd jako dygnitarz y 
skowy, miał zawsze przy boku warte. Obi 
pałacu znajdował sie odwach, a w nim ki-i 
kunastu żołnierzy od piechoty pełniło kolej 
no służbę. Oficerów też nie mało było dol 
dyspozycyi, a stempkowski traktował ich | 
z góry. së i 
Znana- jest powszechnie anegdota o adi 
taneie P., któremu kasztelan raz kazał soni 
podać ognia do fajki... 


2 


ministrów Dog 


de działów poujmować tyle, aby 
podać lub przemilczeć mowę tego lub ower |; 


| bezpieczeństwo publiczne 


dzienników urzędowych, ; | 


' przeszło 


majnych 872,700 zł. nadzw. 16.550 zł., ra- 


| zam przeto 889,250 zł. Rząd projektowa ł 
| tylko w dziale wydatków zwyez. 892,748 zł. 


W dyskusyi p. Portugal! dziwi się, 
e suma pozycyj rozdziału tego, po strąceniu 
iż kwoty przypadającej na trybunał admi- 


ujstracyjny, który w r. 1873 jeszcze nie ist- 
+ | niat, 


urosła od tegoż roku o 167.500 zł. 
ońieważ inne także rozdziały sa wyższe, 
rzeto zdaje się, że komisya, o której mówił 
linister skarbu, gdy wnosił budżet do Izby, 
i, złożona jest z urzędników ministeryalnych 
u zaprowadzeniu oszczędności, a która ja- 
oby juz w budżecie tegorocznym zaprowa- 


| dziła je w wysokości 5 milionów, istnieje na 


o tylko, ut aliquid fecisse videatur. Z szcze- 
gólnem nieupodobaniem spogląda mowea na 


| bozyeye przeznaczone dla trzech ministrów 
| rez teki, do których należy także prezes mi- 


istrów, i wnosi, ab, A przynajmniej place den 
d in ilo 25 40.000 R 


pomi 
CLAY HI í a 
P.Obentraut: Ponieważ dziś ogło- 
„ono rezultat wyboru komisyi do wniosku 
oroniniego, a komisya ta będzie zajmowała 
ie oszczędnościami, przeto oszezedze sobie 
vnoszenia zapowiedzianych licznych popra- 
wek. Nie mogę, jednak pominąć, by nie u- 
jąć się tu za urzędnikami najniższych kate- 
‘oryj, by polepszono im dolę przez wyna- 
rodzenia, nie podwyższając jednak sumy wy- 
datków z skarbu. Wnoszę przeto rezolucję : 
polecić kómisyi budżetowej, by rozpatrzyła 
się w budżecie, czy nie możnaby z innych 
się zebrało 
79.830 zł. na wynagrodzenia dla niższych 
rzędników. 

" Rezolueye tę należycie popartą przeka- 
ano komisyi budżetowej. 

Sprawozdawca generalny komisyi bu- 
\Zetowej p. Wolfrum przypomina Portu- 
allowi, że od r. 1873 popodwyższano urzed- 
uikom płace, a ztąd wydatki się zwiększyły; 
niosek zaś jego o przemienienie plac miai- 
rów bez teki do działu wydatków nadzwy- 
*zajnych jest niestosowny, bo i ci ministro- 
ie nie są ministrami nadzwyczajnymi, lecz 
powołanymi na rzeczywistych ` ministrów 
rzez Najj. Pana. 
Na wojosek p. Grocholskiego 

pozycya 50.000 zł. przeznaczona na fundusz 
lyspozycyjny, poddana jest oddzielnemu gło- 


‚ sowaniu; przeciw niej głosują Polacy, stron- 


tictwo prawnopolityczne, skrajna lewica i 
kilku innych, które to głosy pozostają w 


|! mniejszości. Po odrzuceniu jeszcze wniosku 


Pertugalla uchwalono rozdział V bez zmiany; 
boczem zaraz uchwalono bez dyskusyi po- 
ycie tegoż rozdziału w wysokości 583.000 zł. 
vez dochodu z dzienników urzędowych, która 
kwota była także preliminowana przez 
23d. 
Rozdział VI: „Kwota austryacka 
wydatki wspólne“ 76,758.146 zł. 
ząd projektował tyleż) — uchwalony bez 
dyskusyi. 
Rozdział VII: „Ministerstwo spraw we- 
netrzuych“. Tytuły 1—6 obejmują kiero- 
‚ietwo centralne, polieye państwową, dzien- 


ın'k ustaw państwa, administracyę polityczną, 


i subwencyę dla 
domów podrzutków, co wszystko wymaga 
¿datków zwyez. 9,602.600 złr., nadzw. 
113400 zł. czyli razem 9,621.000 zł. Rząd 
w preliminarzu swym projektował wyd. zw. 


— Ognia, adjutancie ! — zawołał. 

Oficer, jakby nie rozumiac, o eo rzecz 
idzie, wybiegł na dziedziniec, wywołał na 
platformę żołnierzy i zakomenderował : 

— Ognia! 

Padła salwa z kilkunastu strzałów — 


| kasztelan zdziwiony, wybiega i pyta oficera 
lo powód strzelania, a dowcipny adjutant z 


ajwiększą subordynacyą odpowiada, że po- 
stapil w myśl ordynansu.... Generał kazał mu 
dać ognia — on jako żołnierz tylko z mu- 
szkietów podawać go umie... Wojewoda za- 


|eryzł usta i wrócił do pokoju zły i chmur- 
|uy... Ale już odtąd grzeczniejszym był dla 


ifieerow. 

Powiedzieliśmy wyżej, że Stempkowski 
‚ie miał wykształcenia, a jednak pewnego 
sprytu odmówić mu niepodobna. W ciągu lat 
dwudziestu stał na czele nietylko 
ijowskiej ale i wołyńskiej szlachty — i tak 
zręcznie kierował nawą, że ta podwodne ska- 
ly na drodze napotykane zawsze omijalaaszeze- 
śliwie.... 


2 


+9,648.252 zł., nadzw. 132.544 zł., czyli ra- 
zem 9,780.796 zł. 

P. Pfeifer pragnie reformy admini- 
stracyi politycznej, albowiem starostwa w 
Krainie zwalają cały ciężar pracy na gminy, 
a same oddają się wyłącznie agitacyom poli- 
tyezuym, szezegölniej z okoliczności wybo- 
rów, tudzież nieprawnemu kontrolowaniu 
urzędników sądowych z ujmą dla niezawisło- 
ści sądownictwa. 
ka starostw kraińskich o jawne wyznawanie 
tendencyi do połączenia tej prowineyi z Niem- 
eami. 

P. Naumowicz replikuje na wezo- 
| rajsze wywody Ozerkawskiego, podtrzymując 

w zupełności twierdzenia swoje o fawory20- 
waniu polonizmu w Galicyi kosztem praw 
„narodi“ ruskiego; w czem, gdy nie zbliża 
się do przedmiotu obrad, wiceprezes W idu- 
ez nawołuje yi na eo znów 


2 to rze 
powiada mowea, ze nieslas 
Rusinom prawa domagania się, b 
niedostatecznego dla użycia w urzędzie u- 
kształcenia języka ruskiego, język rossyjski 
był dla Rusinów galicyjskich językiem urzę- 
dowym; gdyż logicznem tego następstwem 
powinnoby być odmówienie językowi nie- 
mieckiemu także kwalifikacyi na język urzę- 
dowy w Austryi; jest to bowiem język Hum- 
boldta i Schillera, którzy Austryakami nie 
byli. Pod koniec przemówienia powiada 
mowea: Poważam i kocham naród polski 
jako wielee ucywilizowany i utalentowany, 
stojący na wyżynach historyi, sztuki i lite- 
ratury; i nie mogę inaczej, bo to naród 
bratni; ale nienawidzę przywódców jego, 
którzy sieją nienawiść ku nam Rusinom. My 
jednak nie wyrzeczemy się narodowości na- 
szej, choćbyśmy przez wieki całe walczyć za 
nią mieli. 

P. Steudel wnosi rezolucyę: wezwać 
rząd, aby zamiast tajnego, jak dotychczas, 
rozporządzania funduszem na rozprzestrzenie- 
nie miasta Wiednia, traktował sprawę tę pu- 
blieznie w budżecie. 

P. Obentraut ojmuje skargi Nau- 
mowicza i wierzy w nie, a to dla przyja- 
znych stosunków między rządem zwiącym 
się wiernokonstytucyjnym a Polakami, którzy 


także nazywają się  wiernokonstytucyjny mi. 


Mowca stosownie do zapowiedzi w dyskusyi 
ogólnej, gdzie szczególniej nie podobała mu 
się pozycya pauszaliów dla namiestnictwa 


lwowskiego, wnosi, aby na administracyę po- 
lityczną przeznaczono 5,375.000 zł, zamiast ; 


projestowanych przez komisye 5,400.000 zł. 

Komisarz rządowy Schroetter zwal- 
cza ten wniosek, 

P. Roser wnosi rezolucyę: wezwać 
rząd, aby surowo karał fałszowanie potraw i 
napojów i aby wyroki odnośne publikował, 

W głosowaniu upada wniosek Oben- 
trauta; tytuły 1—6 rozdziału VII uchwalono 


wedle wniosków komisyi. Rezolucye przeka- | 


zano komisyi budżetowej. 

Następnie razem oddano ped dyskusye 
tytuł 7: służba budowli publicznych, wyd. 
zwycz. 1,148.000 zł., nadzw. 34.000 zł., czyli 
razem 1,182.000 zł., podczas gdy rząd pro- 
jektował wyd. zw. 1,150.695 zł, nadzw. 
39.289 zł., czyli razem 1,189.984 zł. — tu- 
dzież tytuł Śmy: budowle drogowe, który w 
czternastu paragrafach obejmuje wyd. zw. 
4240.000 zł., nadzw. 288.800 zł, t. j. ra- 


848.000 zł. 


W dyskusyi pp: Fischer i Góllerich; 


domagają się w rezolucji przełożenia pew nej 
drogi w Górnej Austryl, P. Negrelli wno- 
si rezolucyę w sprawie pewnej drogi w Ty- 
rolu. 
{Wawra dają zapewnienia uspokajające; p. 
Lubisza podejmuje w wniosku 
zycyę 30.000 zł. preliminowaną przez rząd 


Nadto obwinia mowea kil- ! 


na co komisarze rządowi Waniek i} 


swym pos 


ler Orła Białego, w r. 1185 został wojewo- to wniosek zwalcza specyalny sprawozdawca 

` bordziej jogi krzesła w senacie | komisyi p. Giskra a powodu niejasnych 

i i i iej j j 3 y 7 K D Le . ¡3 Lk EE 

nie podniosła bardziej jego splendoru. Z ko- | stosunków politycznych w Dalmacji, a popie- 

lei należał do Rady nieustającej, jako general- | rają Lubisze ministrowie Auersperg i 

lejtnant zasiadał w komissyi wojskowej , re- Horst (z względów strategicznych); p. Pir- 

rimentarzował dość długo, dopiero bowiem quet wnosi rezolucyę: wezwać rząd, aby 

ostawszy wojewodą, odprzedał korzystnie | zwołał osobną komisyę do zbadania zagra- 

regimentarstwo Szezęsnemu Potockiemu.... | nieznego ustawodawstwa drogow 

Wszystko ten człowiek miał do sprzedania ! | zastosowania go wraz 2 administrac ry drogo 
S E 

wą w Austryi; p. Blaas ujmuje sie 

a ikacyg Tyrolu z Szwajcaryą. 

weng komunikacją 15 = La. 

j W ogłoszeniu uchwalono j 

| bi jemal j łośnie, inne pozycje ty- 

biszy niemal jednog: A 


DR. ANTONI J. 


| 
| na drogę 2 Trinita do granicy czarnogórskiej, į 
Jednocześnie z kasztelanig otrzymał or- ja skreśloną przez komisyę budżetową, który į 


ego celem | 
yą drogo- | 


tułów 7 i 8go uchwalono wedle wnioskó w 
j komisyi. 

i Tu odroczono ciąg dalszy dyskusyi. 

I Koniee posiedzenia o godz. 3%,. Na- 
stępne jutro. 


— 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Rossya i kongres). 


zdawea Polit. Corresp., który jest tłómaczem 
opinii sfer rządowych rossyjskich: „Od kilku 
dui zmienia sie tu sytuacya i nie jest już 
tak naprężoną jak przedtem. Ogólne zadowo- 
lenie wywołała wiadomość 
| dzie się w Berlinie. Ks. 
Ki) 


| Z Petersburga pisze 9 b. m. sprawo- 
| 


LU 


orezaków m 
2 Cesarze 


Ey z 


i Ignatiew, który w tych dniach ma przybyć 
do Petersburga. Ze źródła dobrze poinformo- 
wanego dowiaduję się, że wyjazd Ignatiewa 
z Stambułu został odroczony z powodu trud- 
| ności podniesionych przez sułtana w chwali 
ostatniej przy ratyfikaeyi „preliminaryów po- 


kojowyeh.“ Kładę nacisk na słowo „preli- 
minarya*, chee bowiem wskazać, że gabinet 
i petersburgski był bardzo ostrożny nawet w 
doborze słów, byle tylko nie narazić sobie 
stron interesowanych. .A doprawdy, nie jest 
to łatwą rzeczą. Rząd rossyjski obecnie, gdy 
j preliminarya pokojowe mają być ogłoszone, 
znajduje się w nader kłopotliwem położeniu, 
jest formalnie jakby między młotem a ko- 
| wadłem. Po jednej stronie ma do czynienia 
z opinią publiczną za granicą, głównie zaś 
(z opinią publiczną w Londynie i Wiedniu, 
y drugiej zaś strony musi liczyć się z opinią 
| publiczną w własnym kraju a obie te opinie 
mają się do siebie jak szale przy wadze: 
dr się jedna podnosi w górę, spada druga. 
Trzeba będzie użyć całej cierpliwości 1 roz- 


i 


| tropności, ażeby utrzymać równowagę. I rze- 
lezywiscie, po zaprzeczeniu pogłosek o ros- 
| syjskich warunkach pokojowych. szerzonych 
iz umysin w Londynie, można było dostrzedz 
| pewne uspokojenie w dziennikarstwie angiel- 
jskiem i w tamtejszej opini publicznej. Ale 
| właśnie te zaprzeczenia wywołały w dzienni- 
| karstwie rossyjskiem takie same niezadowo- 
i lenie, jakie poprzednio opanowało dziennikar- 
i stwo angielskie, Tutejsza opinia publiczna 
jest niezadowolona z powodu ustępstw poczy- 
| nionych mocarstwom europejskim ze strony 


| gabinetu rossyjskiego i obawia się, Ze po tych 
j ustępstwach, nastąpią jeszcze inne, ważniej- 
|sze. Zdaje mi się, że te obawy są płonne. 
|Rossya nie poczyni dalszych u- 
|stępstw,albowiem musiałaby minąć 
|się zeelem głównym swych dwulet- 
nich militarnych i dyplomatyez- 
¡uyeh usiłowań. Zupełna autonomia Buł- 
¡ garyi i emancypaeya chrześcijan, są owemi 
| punktami, od któryeh Rossya nie odstąpi 
pod żadnym warunkiem. Pewne, nieznaczne 
ustępstwa będzie mogła poczynić pod wzglę- 
dem formy i środków prowadzących do celu, 
o ile one nie będą szkodziły samej sprawie, 
| za którą poniosła tyle ofiar. W interesie ca- 
| lego świata leży ustalenie merytorycznego 
rezultatu wojny, chociażby „tylko dla tego, 
jażeby raz na zawsze zapewnić spokój i po- 


nowały tylko niepokój i anarchia. . 
Rossyjski gabinet Życzy sobie najgorę- 
cej, ażeby te rządy europejskie, które wspól- 


j 
1 
| 
i 
| 
i | rządek w krajach, w których dotychczas pa- 
| 
d 
i 


|nie z Rossyą reprezentują interesa konserwa- 
i tywne i których życzeniem jest, ażeby w Buł- 
| garyi, Serbii i Bosnii nie powstały nowe za- 
|rodki rewolucyjne, zechciały uwzględnić i 
przyswoić sobie zapatrywania Rossyi. Wobee 
wszystkie inne sprawy 


i 

| 

f 

| carstwa 181 

| to porozumienie, wybór Berlina na miejsce 
| kongresu sprawił bardzo dobre wrażenie na 
| wszystkich tych, którzy kładą główny nacisk 
| na porozumienie podtrzymywane 2 zasady 
| przez księcia Gorezakowä. Ale dla tych sa- 
| bawiają się tu wszysey e- 
| wentualnego stanowiska Anglii na tym kon- 
| Rzeczywiście niepodobna zataić, ze 
| ygotowania 


jmych powodów o 


oresie 
gresie. 


militarne prz Anglii, 


które już 


dawno przekroczyły granicę demonstracyi o- 


Ing i to nietylko dla mocarstw położonych 
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żyć Rossya wyrażając obawę co do morza 
Czarnego, na które w razie przeforsowania 


Anglia każdej chwili (a Bosfor? Red.) Na 


Een 


- Kwestya, wis! ; 
Anglia na przyszłym kongresie jest głównym 
przedmiotem artykułów angielskich pism co- 
dziennych i tygodniowych. Żaden z tych 
dzienników nie jest zadowolony z obecnego 
stanu rzeczy; wszystkie doradzają rządowi. 
aby ratował, co się da. Różnica w zapatry- 
waniach odnosi się więcej do przeszłości niż 
do przyszłości. Często bywa poruszaną kwe- 
stya; Czy gabinet brytyjski mógł inaczej 
działać , i w jakim kierunku właściwie błą- 
dził? Saturday Review uważa wojnę rossyj- 
| sko- angielską za nieprawdopodobną. Dzien- 
D nik ten posądza Rossye o cały szereg taj- 
| nych intryg. Zdaje się, że Rossya postawiła 
twarde warunki, później jednak odstąpiła od 
nich, skoro dowiedziała się dokładnie o uspo- 
sobieniu w Anglii. Ignatiew sam spowodo- 
wał ociąganie się Turków, aby wypróbować, 
na co Anglia i Kuropa byłyby skłonne przy- 
stać. Nawet zebranie się kongresu podług 
j zdania tego dziennika nie jest pewnem. Wy- 
u bór lorda Lyonsa na pełnomocnika angiel- 
MB skiego jest bardzo szezesliwym Maz ten po- 
siada doświadczenie, zimną krew, zdrowy 
4 sąd i potrafi pojedyncze szezegöly tak upo- 
rządkować, aby wszelkie nieporozumienia i 
dwuznaczności były usunięte. Economist ra- 
e dzi, aby mie pytać się, na kim właściwie 
> d spoczywa wina obeenego położenia rzeczy, 
äi gdyż przez to odwraca się tylko uwagę od 
rzeczywistości. Najważniejszą dla Anglii kwe- 
styą jest teraz: jakie stanowisko powinna za- 
jąć ma kongresie. Economist uważa następu- 
| E jące punkta za najważniejsze, z któremi mo- 
+ UB corstwa powinny się przedewszystkiem zała- 
a twić, gdyż w innym razie kwestya wscho- 
dnia będzie istniała i nadal. Przedewszyst- 
kiem chodzi o to, aby Konstantynopol prze- 
i szedł z rok tureckich w posiadanie innego 
C mocarstwa. Mocarstwo to winno jedynie stać 
| na straży nad Bosforem przeciw ambitnym 
planom Rossyi. Tureya nie jest juz w stanie 
spełnić tego zadania, jeśli się przeto chce 
wydrzeć Konstantynopol z rąk rossyjskich, 
trzeba go najprzód wydrzeć z rąk tureckich. 
| Zdawałoby się rzeczą pożądaną oddać Kon- 
j stautynopol Grekom, ale Grecy nie są poli- 
d tycznie dojrzali a znalazłszy się raz w po- 
siadaniu Stambułu nie nabyliby nigdy po- 
| ` ` trzebnej dojrzałości; dla tego też nie należy 
ee tego uczynić. Cala Europa powinnaby zażą- 
l dać osadzenia pewnego księcia a Rossya 
Y ustąpiłaby w takim razie, sułtan zaś dla 
M własnego i swego państwa dobra ograniezyl- 
j by się na swych posiadłościach azyatyekich. 
Po drugie, należy zabezpieczyć posiadanie 
cieśnin; te drogi wodne powinny być otwar- 
te każdego czasu dla wszystkich statków ; 
| ` posiadaczy Konstantynopola należałoby pe- 
| wnemj stypulacyami zabezpieczyć, aby cie- 
4 śniny te nie były widownią walk morskich. 
Po trzecie, Egipt nie mógłby być nadal za- 
leżnym od Porty. Brytyjscy dyplomaci po- 
winviby się wszelkiemi siłami starać o to, 
aby Egipt na mocy uchwały europejskiej 
if stał się własnością Anglii. Gdyby to było 
niemożliwem. w .takim razie” nie z Niemcami 
ale a Franeyą należałoby się porozumieć co 
do Egiptu. Spotegowanie przyjaźni Francji 
z Anglią uważa Economist za najważniejsze 
zadanie rządu brytyjskiego. Dziennik nie- 
dzielny Observer mniema, że dopóki istnieje 
związek trójcesarski. Rossya może tak do- 
brze 2 sankcyą jak i bez sankcyi kongresu 
utrzymać znaczenie pokoju, zawartego w San 
Stefano. Nie ma najmniejszego powodu do 
mniemania, aby Francya lub Włochy ze- 
chciały stawić choćby tylko dyplomatyczny 
opór. Dla Anglii jedynym środkiem pozosta- 
je tylko wojna; chwilowo jednak nikt nie 
myśli o wojnie; nie ma bowiem bezpośred- 
niego powodu do wojny między Anglią a 
Rossy3. 


(Klęska russofilów londyńskich.) | 


, Angielskie stronnictwo neutralnogei kie- 
rowane przez Auberona Herberta (brata lor- 
da Carnarvona) i Bradlaugha, które 24 lute- 
go poniosło straszną porażkę w Hyde-Parku, | 
urządziło 10 b. m. ponowne zgromadzenie 
ludowe. „Powracam właśnie — pisze z Lon- 


cieśniny dardanelskiej mogłaby się dostać ` 


Gazeta Lwowska z dnia 16 marca 1878. 


nad morzem Srödziemnem, ale także dla dynu korespondent A. A. Ztg. z tego zgro- | pianistki pani Anny Essipoff-Leszetyckiej. 
Rossyi, której wybrzeża nad morzem Czarnem ` madzenia. Porażka russofilów była i tym ra- | gram ogłoszony będzie później. Lista otw 
byłyby oddalone tylko o kilka godzin od po- , zem zupełną. Zgromadzenie było zapowie- | w kancelaryi kasyna. Ponieważ z powodu now 
zycyj angielskiej marynarki wojennej. Wów-, dziane na godzinę 4 z południa. W przy- | wybudowanej sceny liczba krzeseł jest zmn 

| puszczeniu, że stronnictwo wojenne zbierze | szoną. przeto zarząd uprasza o wczesne za 
sie wcześniej na miejseu oznaczonem, przy- | wianie biletów. Cena dla członków z rodzin 
byłem o godzinie 3 do parku. Zastałem tam | za krzesło 1 zł, miejsce stojące 50 ct. 

cyi do obrony cieśniny dardanelskiej, która już około dziesięć tysięcy a może i więcej | nieczłonków wprowadzonych przez 
€ osób Wkrótce potem przybyło nowych kilka | krzesło 2 zł., miejsce stojące 1 zł. Począte 
| tysięcy — przeważnie młodych chłopaków — Í godz. 7 wieczór. 2 

„którzy nieśli jedną olbrzymią chorągiew tu- X Ruch telegraficzny. W stycz 
recką i ze dwanaście sztandarów angielskich. | b, r. nadanych było depesz rządowych we Lee 
Łatwo było zoryentować się, jaki duch pa- | 307 sztuk, służbowych 521 a prywatnych 35 
nuje w zgromadzeniu. Dwóch moweów, któ- | sztuk, razem 35872 telegramów. W liczbie tele- | gy 
„rzy cheieli przemawiać w duchu rossyjskim, | gramów prywatnych, znajduje się 1363 


po nauezce otrzymanej 24 lutego, okrże nie- 


Bradlaugh na trybunę. Mówił bardzo krótko, 
bo w chwili rozpoczęcia mowy zbliżyli się 
przeciwnicy uzbrojeni w kije, dragi i cho- 
ragiewki na których były przyczepione pla- 
katy z napisami „wojna“ i podnieśli taką 
wrzawę, ze niepodobna było usłyszeć 
słówka jednego. Mowca musiał opuścić park 
wraz z swoimi stronnikami. Nie obeszło się 
także i tym razem bez bójki. Stronnictwo 
wojenne poturbowało mocno russofilów. Nie: 
którzy utrzymują nawet, że w tłumie i za- 
mięszaniu zabito kilka osób, ale zdaje mi się, 
ze te pogłoski są nieprawdziwe. Jednem sło- 
wem, stronnictwo russofilskie poniosło i tym 
razem straszną klęskę. Na placu pozostali sa 
mi zwolennicy polityki czynu. Wyszedłem z 
parku przed godziną 5 zmęczony do najwyż 
szego stopnia w skutek niezmiernego ścisku 
poruszających się tłumów, które pomaszero- 
wały pod gmach ambasady tureckiej. Zdaje 
mi się, że 10 marca był ostatnim duiem rus- 
sofilskiej agitaeyi.“ 


KRONIKA 


= Kolo deputowanych polskich 
w Wiedniu urządziło w środę żałobne nabo- 
zenstwo za duszę $. p. Arcyksięcia Franciszka 
Karola w kościele polskim św. Ruprechta« Ce- 
lebrował ksiądz Ruczka. Na nabożeństwie obe- 
eny był także JE. pan marszałek hr. Wo- 
dzieki. 

— Mianowania w armii. Ko- 
mendant 14 brygady kawaleryi, pułkownik 
Henryk hr. Herberstein, nadliczbowy w pułku 
ułanów nr. 4 otrzymał urlop półroczny. Put- 
kownik Karol br. Lassolaye, komendant pułku 
ułanów nr. 1, mianowany komendantem 14 bry- 
gady kawaleryi, a podpułkownik Rudolf hrabia 
Griinne, z pułku dragonów nr. 7, komendan- 
tem pułku ułanów nr. 1. Pułkownik Roman 
Lazarewicz, komendant pułku piechoty nr. 40 
na własną prośbę przeniesiony w stan spoczyn- 
ku. Wreszcie pułkownik Franciszek Biichel Ad- 
lersklau, komendant rezerwy pułku piechoty 
nr. 56, mianowany komendantem pułku piech. 
nr. 40, a na jego miejsce komendantem rezer- 
wy pułku nr. 56 podpułkownik pułku p. nr. 
40 Jan Scholz. 

— Walne zgromadzenie Stowa- 
rzyszenia wzajemnej pomocy rękodzielników 
mieszczan lwowskich odbędzie się jutro, w nie- 
dzielę, o godz. 8 z południa w wielkiej sali ra- 
tuszowej. 


* Sto piętnaście rubli zgubiła 
wczoraj p. Marya Antonetti na drodze od dworca 
kolejowego na Podzamczu do hotelu Lazarusa. 
Pieniądze znajdowały się w wielkim skórzanym 
pugilaresie, i między niemi był jeden bilet ban- 
kowy na sto rubli. 

* Szulermia. Tej nocy schwytała po- 
licya szajkę szulerów w pomieszkaniu Lejby 
Wekera pod l. 8 przy ulicy Spadzistej. Grano 
w gry hazardowne a zakazane. Karty i pie- 
niądze zabrano, a pięciu uczestników gry are- 
sztowano. 


rano przyjechał dorożką do szpitalu Józef Cz., 
były właściciel dóbr w Kongresówce, raniony 


dwukrotnie w głowę. Jak następnie sprawdzono, | 


przybył Cz. w nocy z Jarosławia i zajechał do | 
hotelu Krakowskiego. gdzie w zamiarze saiel 
bójczym strzelił dwa razy do siebie z małego 
rewolweru. Ranił się dwukrotnie w głowę lecz 
obie rany nie są śmiertelne. 

—W kasynie mieszczańskiem 
odbędzie się dnia 19 b. m. koncert znakomitej 


Nagle pojawiły się białe chorągiewki, które | waż przetelegrafowano 100217 depesz, 
oznaczały stanowiska zajęte przez Bradlaugha } ogólna suma telegramów w lutym r. b. wyn 
i Herberta. Ostatni z nich wydrukował wczo- | 172342 sztuk. Za depesze nadane wpłynęło | 
raj w Echu odezwę podburzającą pospólstwo | 19323 zł. w. a. . 


co więcej roztropności. Po godzinie 4 wszedł 


| lugduńskiego, jeszcze dotąd się nie zgodzili 


_, | antiquus. Skielet mamuta petersburskiego ma | zi 
* Usiłowane samobójstwo. Dziś | wysokość 3 metry 45 centimetrów, brukselskiego 
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znowu w tych dniach skutkiem wybuchu dyna- 
mitu, czterej robotniey ponieśli ciężkie uszko- 
dzenia. 
— Słynna spiewaczka panna Ar- 
Ôt, goszcząca od pewnego czasu w operze ber- 
lińskiej, zgubiła w tych dniach wachlarz z bar- 
dzo kosztownym brylantowym monogramem. 
‚ Wszelkie poszukiwania okazały się dotąd bez- 
kutecznemi. 
— Pewien dobroczyńca w Bel- 
8 który jednak nie życzył sobie, ażeby nazwi- 
jego podane było do wiadomości publicznej, 
donosi Indep. belge złożył w depozyt rzą- 


zwanych awizów (t. j. depesz nie przenosz 

10 słów). Depesz przybyłych było 40385 

iędzy niemi 369 depesz rządo 4 
zta f. j. 35 


depesz 33515 sztuk, ędzy ı io 

ządowych 246, służbowych 448, : SR. 

tnych 19518 i 13303 awizów. Przybyło „= Podczas rozprawy sądu przy- 

pesz 38610, mianowicie 324 sztuk rządowych. r 12 perp 
g A ay) 1 2495 = e j y A 7 Ą 

4028 służbowych i 34258 prywatnych. Po ERC ali sądowej apoplakeyg 1 wkrótco życie a 

ończył. 

— Gruntowność. Pewien belletrysta 

1 uski w przedmowie do najnowszej swej 

jleści zapewnia czytelników, że nim się za- 

do napisania tejże studyował gruntownie 

eografię, mianowicie z dzieł Stielera i Peter- 


t Zmarli w ostatnich dniach : 
Baden-Baden badacz Afryki, profesor dr. Gust 
Wilmanns, przeżywszy lat 32; w Turynie 2 
komiei włoscy mężowie stanu hr. Paweł F. 
deryk Selopis i Roger Gabaleone Salmour, pie 
szy zarazem niepospolity historyk i prawn 
drugi ekonomista. Hr. Selopis liczył lat 80, 
Salmour 73. 

— Pamięć sławnego astronoma, | * 
niedawno zmarłego O. Secchi, postanowiła uezció | 
reprezentacya miasta Rzymu w ten sposób, 
uroczyście ustawi jego popiersie obok wizerun- 
ków innych wielkich mężów na Kapitolu. ` — 

— Szkoły średnie w Austr 
W roku szkolnym 1876/77 liczba gimnazy 
publicznych w przedlitawskiej części monarchii 
wynosiła 91, a mianowicie 78 pełnych a 
progimnazyów. Liczba nauczycieli wynosiła 17 


— Liezba ofiar katastrofy, spowo- 
owanej uderzeniem piorunu w kościół w Cza- 
wie czeskim dnia 8 b. m. wynosi: 4 zabi- 
i, 9 śmiertelnie a 31 lekko uszkodzonych 


— Morderea Henryk Wahlen, Nie- 
miec rodem, który przed kilkoma miesiącami w 
ameryce zabił w sposób skrytobdjezy i zrabo- 
wego towarzysza podróży, młodego Ber- 
zyka nazwiskiem Max Höhne, jak do- 
szą dzienniki amerykańskie, powiesił się 
lia 23 lutego w więzieniu sledezem w Fila- 


E 


— Rozbéjnicy w Bawaryi. Jak 
3 szą dzienniki monachijskie, w okolicy Gei- 
świeckich. W ogólnej liczbie 26.328 uemi öring, w dolnej Bawaryi, zdarzyły się w 
Let ostatnich sześciu tygodni cztery wypadki 
ozbójniczego morderstwa. W okolicy tej jednak 
y wa osławiony opryszek Sattler, z którym 
pomimo największych wysileń żandarmi kró- 
wscy uporać się nie mogą. Dotychczas przy- 
'wycono tylko kilku towarzyszy tego herszta, 
aresztowano kilku włościan, którzy udzie- 
li Sattlerowi schronienia. 


prywatnych. W 48 gimnazyach musiane utr 
mywać przy 107 klasach oddziały  równole, 
w liczbie 126. Pomiędzy uczniami gimnazyal- 
nymi znajdowało się. 1782 stypendystów, któ- 
rzy pobierali rocznie 209.431 zł. Liezba re 
nych gimnazyów wynosiła w tym samym cz 
sie 60, pomiędzy którymi 23 nie posiadało kl 
wyższych, 30 zaś posiadało wyższe klasy ba 
realne, bądź gimnazyalne, a 7 i gimnazyalne 
realne. Z zakładów tych znajdowało się 35 
koszcie państwowym. 9 na krajowym a 16 n 
gminnym. Nauczycieli liczyły realne gimnazya 
970, pomiędzy którymi było 128 duchownych 
a 842 świeckich. Liczba uczniów w nich w 
nosiła 12.230 (12.114 publicznych i 116 pr 
watnych); stypendystów 639 pobierających ro- 
cznie 72,686 zł. 

— Towarzystwo święcemia nie- 
dzieli w Genewie rozpisało nagrodę 3000 fra 
ków za napisanie broszury wykazującej, o ile 
szkodliwym pod każdym względem jest dla urz | już 


— Cholera sroży się coraz okropniej 

kolicach Mekki, a ofiarą jej padają głównie 
grzymi mahometańscy udający się do grobu 
oka. Według sprawozdania generalnego kon- 
Stanów Zjednoczonych, p. Schuylera, w cza- 
od 24 grudnia do 6 stycznia w samej Mekce 
a przedmieściach tejże uległo strasznej epi- 
ii 1911 pielgrzymów. Można ztąd poznać, 
kie niebezpieczeństwo zagrażałoby Tureyi euro- 
lej, a pośrednio i całej Europie, na wypa- 
gdyby pozostali przy życiu pielgrzymi bez 
cia ścisłej kwarantany wpuszczeni zostali 
Konstantynopola, gdzie obecnie z kąd inąd 
panuje najokropniejsza nędza. 


= — Hiszpanscy studenci w Pa- 
żu aż do ostatnich dni dostarczali prawie wy- 
 |łącznie wątku kronikom dzienników paryskich, 

— Mamut. Dzienniki lugduńskie do- | wypornie bawiąc się sami i bawiąc Paryżan. 
noszą, że powiodło się panu Charles David, | Dnia 11 udali się byli nawet do Wersalu, z 
znakomitemu preparatorowi okazów anatomi- zamiarem dania koncertu na cześć deputowa- 
cznych, złożyć w zupełności skielet mamuta. | nych 
Skielet ten wykopany został w r. 1859 w miej- 


dników, zwłaszcza kolejowych, brak wytchni 
nia w dni niedzielne, ile mianowicie cierpi na 
tem ich zdrowie i pożycie rodzińne. 


ch w sali Zgromadzenia narodowego i sena- 
Prezydenci Izb jednak ze względu na regu- 
sen, gdzie rzeka Rodan łączy się z Saona, a|jamin nie mogli pozwolić na to, zaczem Estu- 
liczne jego szczątki spoczywały dotychczas w | diantina wyprawiła tylko serenadę na placu 


muzeum lugduńskiem. Teraz, kiedy szezątki te 
złożone są w całość, pokazało się dopiero, że s 
mamut lugduński jest jeszcze większy, niż dwa leefeg 


zamkowym. 


okazy zupełne tego zwierzęcia, znajdujące s 
w Brukseli i Petersburgu, a które dotychez 
uważane były za największe i najpiękniejsz 
Mamut petersburski wykopany został w r. 1799 
nad wybrzeżem morza Lodowatego, w pobliżu| _ 
ujścia Leny, a w roku 1825 został złożony w| ` SZ Targ lwowski. (Sprawozdanie ty- 
całość ; zaś szczątki brukselskiego mamuta zna- | gydniowe Izby handlowej za czas od 2 marca 
leziono w r. 1860 w pobliżu Antwerpii, a w r. do 9 marca.) Wszystkie ceny za 100 kilo- 
1871 złożył je w całość p. Edward Dupont. | gramów. Pszenica 9— do 11— alr. Zyto 5.75 
Tak petersburski, jako też brukselski okaz na- 7:26 złr. Jęczmień 5:50 do 7:50 złr. MER 
leży do rodzaju zwanego przez uczonych Ele-|5:25 do 6.20 złr. Hreczka a do EE 755 
phas prumgenius. a petersburski mamut uzna- cukurudza zeszłoroczna 6— do 7 sc? zir. 
ny został nawet za typ tego rodzaju. Co do] Kukurudza nowa 5:25 do 6°60 złr. R 
rodzaju, do którego zaliczyćby należało mamuta | 550 do 6°75 zł. Groch do gotowania ; 

do 9:— złr. Groch pastewny 5°50 do 6:50 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


— c 


Li 

A A $ 1 5 : E —-— gir. asola 
uczeni. Jedni uważają go mianowicie za tak Soczewica do s - złe Pi: E 
zwany Elephas intermedias, inni za Elephas do 10:— złr. Bobik — wię 


r Wyka 450 do 5:25 alr. Koniczyna 
. 30.— do 52— złr., przednia 
ee, średnia —— do — = 


3 metry 60 centimetrów, a lugduńskiego 3 me- 


OAAS ; — . tka 
try 75 centimetrów. Długość piszezelu u tego | poślednia RE Ze Së Sa 5 
ostatniego wynosi 1 metr i 25 centimetréw. | aa" = e SE See 
Bardzo dobrze zachowane kły mają długość 2 złr. Anyż płaski 


inek 44.— do 48— alr. Rzepak zimowy 
en lr. Rzepak letni 13— do 
złr. Rzepik zimowy 15:— do 15:25 fr. 
pik letni 13.50 do 14— ar. Lnianka 
0 do 12°75 złr. Nasienie lniane 12:50 do 
— złr. Nasienie konopne 8'— do 12— złr. 


metry i 10 centimetrów, a u trzona mierzą 
w obwodzie 53 centimetrów. Skieletowi mamuta 
lugduńskiego braknie tylko kilku mniej ważnych 
kości ze słupa pacierzowego. = 
— W tumelu budowanym przez górę 
św. Gotarda, mianowicie po stronie północnej 


A 


35 szt. więcej. Cały niemal sped towaru ` 


Chmiel — — do —— alr. Spirytus gotowy j broszur: „Ochrona ludzi a ochrona zwie- 
29:25 do 29:65 złr. | rzą”, „Kon“, „Nie drececie zwierzat!“ 
1%, lą ostatnią, mającą na celu zapobieganie 


zwykłym rodzajom dreezenia zwierząt ze 
zwyczaju, udano się do dyrekeyi szkoły dla 
stas, celem rozpowszechnienia jej i wpły- 
go razem 990 sztuk, czyli o 217 sztuk mniej | wania na sługi w kierunku humanitarnym i 
dowieziono zaś towaru bitego 557 sztuk, czyli | ponezajgeym. I o oburzającem postępowaniu 
o 122 sztuk więcej niż przed tygodniem. | oprawcy miejskiego z psami na ulicach mia- 
Targ na towar żywy nie różnił się w niczem | sta nieprzepomuialo. Towarzystwo w tym ce. 
od wtorkowego; ceny towaru bitego w pon lu wielokrotnie udawało się do magistratu i 
równaniu z ostatnim czwartkiem podniosły | do wys. e. k. namiestnictwa, które rozporzą- 
sie nieco. Placono : towar lekki 30—40, śre- | dzeniem swojem uchyliło ciągłe krążenie te- 
dni 36—42½, ciężkie 42'/,—46 zł. za 100 7 m pośród najludniejszych ulie, ograniczając 
kilo żywej wagi; towar bity 4252 zł. za go tylko na pewny czas i kolejno pewne 
100 kilo. Skopow było dziś 1345, czyli o | uzęćei miasta. 

814 sztuk więcej niż przed tygodniem, Jo Po dokonanych wyborach zarządu na 
waru zaś bitego dowieziono 73 szt, czyli © rok 1878, ogłoszonego już w Gazecie, uch wa-, 


+ Wiedeń 14 marca. Na dzisiejszy 
targ na nierogacizng spędzono towarii żywe 


rego zakupiono na wywoz di Paryża. gd ie | rzez członka, pana Lewand wskiego, | * 
ceny skopów dma 11 b. i użrzynsły y ktorych rażniejsze by’ o stałe, coroc ? 
na wy sokosel DS l eg Oo Wan U karmie: ie p ach O w czasie Y, wi ji 
tejsze także dziś poszły w gore, aż” ach dogodnych w około miasta Lwowa, 


bardzo znacznie. Placono za parę 2 ranem o umieszczanie corocznie pewnej liczby sztu- 
20—33, towar przedni 36—38 zł.; na Wagę | eznych gniazdek ptasich; o stałe nadzorowa- 
nominalnie tylko notowano z runem 50— | pie targów dla bydła i koni przez członków 
60, bez runa 45—56 zł. za 100 kilo. Ja. postaranie się o rozporządzenie regulujące 


4 


[lilo walne zgromadzenie wnioski, postawione 


gniąt było 1754; płacono 6—12½ zł. za 
parę. 


Towarzystwo ochrony zwierząt, 


(F.) Galicyjskie Towarzystwo ochron 
zwierząt we Lwowie odbyło dnia 9 marca b 
r. drugie walne zgromadzenie przy udz 
50 członków mieszkających we Lwowi 
dwóch delegatów p. Huberta Freyberger 
k. radcy sądu obwodowego i przewodni 
cego oddziału Towarzystwa w Przemyśl 
p. Bronisława Gustawicza zastęp. gimn. 
uczyciela i sekretarza oddziału Towarzyst 
w Krakowie. 

Po stosownem zagajeniu posiedz: nie 
przez przewodniczącego p. br. Augusta ii o- 
maszkana przemową o pomyślnym rozwo- 
ju Towarzystwa tak we Lwowie jako też 
działów jego w Krakowie i Przemyślu, 


brał głos Dr. Janota sekretarz Towarzystwa | 


zdając sprawę z czynności ubiegłego roku. 
Towarzystwo ochrony zwierząt liczy obeen 
603 członków, z których przypada na Lwó 
z oddziałami w Rozdole, Brzeżanach i Gr 


małowie członków 413; na oddział Przemy- |* 


ski członków 110. krakowski członków 5 
Kobiet przystąpiło wogóle 29, między tom 
9 nauczycielek, księży obrz. łać. 19; obrząd. 
gr. kat. 26; nauczycieli 27; uczniów ds 
reszta członków składa się przeważnie z in- 
teligeneyi różnych kategoryi, jako to: profe 
sorów, urzędników i mieszczan. 

Z pomiędzy licznych spraw w zakresi 
działań Towarzystwa w ubiegłym roku do- 
konanych, wyjmujemy dla braku miejsca t 
ko niektóre ważniejsze, odsyłając ciekaw) 
do Miesięcznika, wydawanego przez Towar: 
stwo pod redakcyą dr. Janoty, w któr 
znajdą, obszerniejsze sprawozdanie. 

Żadna sprawa wehodząca w zakres To- 
warzystwa nie została pominiętą a ehoeiaż 


w tak krótkim czasie istnienia i przy tak } 


rząd w ogóle, a szczególniej zwierząt play 
transportowaniu na targi miejscowe, Da ka- 
towanie bydła pociągowego, o ludzkie ebeho- 
dzenie się z bydłem rzeżnem przy rzeźni, © 
wprowadzenie w wykonanie z otwarciem no- 
wej rzeźni mniej oburzającego sposobu bi 
bydła za pomocą maski rzezniczej, system 
p. Brunneau, wypróbowanej 1 używanej juz 
od dłuższego czasu przeważnie w całej za 
chodniej Europie i o obowiązkowe używan 
tego aparatu, o ścisłe przestrzeganie targo 
wie miejskich, aby na nich niesprzedawa! 
ptactwa zabitego i żywego, którego ustaw 
krajowe chwytać i zabijać zabraniają, o n 
przepuszczanie ptaszników z ułowionemi pt: 
kami przez rogatki i linie miasta, o odbieram 
ptactwa i puszczanie go na wolność, 0 po- 
lecenie straży miejskich plantacyj i ogrodów 
aby czuwała nad ochroną ptakéw—dowiedzi 
li się z niemałem zdziwieniem zgromadz 
członkowie, jak wcale nie mała zachodzi 
¿nica między przepisami a rzeczywistością. Ma- 
my wszakże nadzieję, że i te stosanki 7 Cza 
sem się poprawią. 


Szczególną uwagę zwracalo "Towarzy- | 


stwo na ochronę pożytecznego ptactwa, jak 
świadczą liczne podania do władz kompe- 
tentnych, a szczególniej szkolnych i do du- 
chowieństwa. Wydano i rozszerzano kill 


| 
i 
| 


| jazdę wozów z-ciążarami i uchylenia zbyte- 
jcznego przeciężania, zaś wniosek o urządze- 
niu szpitala dla okaleczałych zwierząt, szcze- 
dei koni, odroczono na wniosek p. radcy 
szyekiego, aż do czasu zaprowadzenia 
ujowej szkoły weterynaryi na Szumanówce; 
ies uchwalono wnioski p. B. Gustawieza, 
lelegata Krakowskiego, o wyjednanie u wys. 
. ministerstwa zezwolenia, aby ueznio- 
| wie szkół średnich mogli być członkami To- 
| warzystwa, i ażeby magistrat tutejszy zarzą- 
|dził racyonalne środki przeciw nadużyciom 
opraweów miejskich. 
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Stypendya krajowe. 


(Ciag dalszy.) 

4. Tomasz Gawlik z 4 roku filozofii wa 
Lwowie, który złożył egzamin dojrzałości 
| chwalebnie, 13 kollokwiów z postępem celu- 
| iseym, ehwalebnym i wcale dobrym, wreszcie 
egzamin oficerski z pomyślnym skutkiem. 
ka jego wdowa po rekodzielniku w ma- 
Jom miasteczku obarezona trojgiem dzieci zy- 
je z pracy rak. 


| 
| 
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| 5. Władysław Menda z 2 roku filozofii 
| we Lwowie, odbył 8 kollokwia z wyszeze- 
| gólnieniem. Sierota, utrzymuje się z własnej 
pracy. 

6. Wineenty Misiołek z 2 roku filozofii 
| we Lwowie, który odbył egzamin dojrzałości 
| lznaczeniem, zaś pięć kollokwiów 2 po- 
| siepem znakomitym i eelujgeym. Sierota, któ- 
| rego matka, wdowa po tkaczu, obarezona kil- 
| korgiem dzieci nie posiada majątku, i nie 

: dopomagać synowi. 

Wszyscy czterej właśnie co wymienie- 
| ni uczniowie poleceni byli przez władzę szkol- 
ing przed innymi. 

| 7 Franciszek Jakob 2 im. Opydo z 2 


roku wydziału lekarskiego w Krakowie, któ- 
|ry odbył egzamina wstępne i kollokwium z 
| postępem bardzo dobrym i polecony był przez 
rono profesorów na pierwszem miejscu tak 
la ubóstwa, pilności, jak i wzorowego pro- 
| wadzenia się. Ojciec jego obarczony 5 dzie- 
| ci pe pölezwarta morgach gruntu, żywić mu- 
| si siebie i rodzinę z pracy rąk. 
| 8. Jan Mikrut, z 5 roku szkoły polite- 
pen jeznej we Lwowie, który z ostatniego ro- 
| ku przedłożył 8 świadectw z postępem prze- 
ie celującym. Utrzymuje się z własnej 
pracy, ojciec jego bowiem ubogi rolnik, obar- 
czony siedmiorgiem dzieci w, niezem mu do- 


g 
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jów przeważnie celujących i był szezegól- 
zed innymi polecony przez władzę 
kolną. Sierota utrzymujący się z własnej 


| 
U . 
| 10. Oskar Stwiertnia, z 2 roku tej sa- 
| mej szkoły, przedłożył 5 świadectw, z któ- 
rych 3 z postępem celującym i polecony był 
[równie chlubnie jak poprzedni. Ojciec jego, 
| nauczyciel przy szkole prywatnej na wsi, 
|utrzymywać musi rodzinę tylko ze swej 
płacy sięgającej do 200 zł. rocznie. 

11 Aleksander Kajetan 2 im. Biborski, 


14. Edmund Szymon 2 im. Kowalski 
uczeń 6 klasy gimn. u św. Jacka w Krako- 
wie, który ukończył 5 klasę w obu półro- 
ezach z postępem celującym lok. 1 na 39 u- 
czniów, podobne postępy wykazał również 2 
lat poprzednieh. Matka jego wdowa bez Za- 
dnego zgoła majątku z pracy rąk żywić mu- 
si 2 dzieci. 

15. Jan Tomaszewski uczeń 5 klasy 
gimnazyum 2 we Lwowie, który wszystkie 
poprzednie klasy gimnazyum ukończył 2 po- 
stępem celującym i lokacyą 1. Sierota po 
czeladniku murarskim, którego matka zosta- 
jąca w obowiązku synowi dopomagać nie 
może. 


- OSTATNIA POCZTA 


Z Berlina nie rozesłano jeszcze 
ofieyalnego zaproszenia na kongres ı jak za- 
pewnia Kreuzzeitung, nie nastapi to prędzej, 
póki pourparles między Anglia a Rossyą nie 
doprowadzą do pomyślnego rezultatu, Układy 
te, jak dotąd, nie postąpiły ani o krok na- 
przód: Anglia nie chce odstąpić od warun- 
ku, aby cały traktat pokojowy rossyjsko-tu- 
recki był przedmiotem obrad, Rossya z rów- 
ną uporczywością trzyma się tezy, że 0 pro- 
gramie obrad sam kongres stanowić winien. 
Także zezwolenie Rossyi ba udział Greeyi w 
kongresie zaczynają podawać w wątpliwość. 
Pall Mall Gazette przynajmniej donosi, że 
Rossya tylko pod tym warunkiem przystała- 
by na to, gdyby także Serbia, Rumania i 
Czarnogóra były przyjuszczone do kongresu. 
Nawet dla Bnłgaryi windykowaé chce Ros- 
sya to prawo! 


Książę Aleksander Hess ki, brat 
carowej. przybył temi dniami do Wiednia, a 
to jak głośno mówią. w. missyi politycznej. 
Co do przedmiotu tej missyi różnią się jed- 
nak podania. Według jednych przyjazd tego 
księcia stoi w związku z projektem okupacji 
Bośnii i Hercegowiny, według innych » pro- 
jektem osadzenia na tronie bułgarskim uaj- 
starszego syna jego, Ludwika księcia Ba t- 
tenberg. Książę Battenberg służy w ma- 
rynarce angielskiej, niema prawa do tronu 
heskiego, więc odpowiada warunkom pokoju 
z San Stefano. Politische Correspondenz 
otrzymała telegram z Petersburga 2 14 b. m, 
który mówi, Że coraz więcej prawdopodo- 
bieństwa nabiera projekt osadzenia na ksie- 
stwie Bulgarskiem księcia Battenberga, któ- 
rego Rossya przedstawi narodowi bułgarskie- 
mu, Porcie i mocarstwom. 


— 


Podczas gdy sprawa kongresu 
nie wyszła jeszcze ze stadyum przygotowaw- 
czego, odbywają się w bezpośredniej blis- 
kości Konstantynopola ruchy, które wskazują 
że główni zapaśnicy w kwestyi wschodniej 
chcą być przygotowani na wszelkie ewentu- 
alności. Wezoraj już podaliśmy depeszę biura 
Wolffa, według której Rossyanie obsadzili w 
poniedziałek Fekerekeni pod Bujukdere i fa- 
brykę prochu Agatli jakoteż kilka innych 
miejscowości w okolicy Konstantynopola, tu- 
dzież że posunęli się równocześnie pod Yarin- 
burgzę, Kapanaria i Aghaeli w kierunku sto- 
licy tureckiej. Podezas gdy ten ostatni ruch 
skierowany jest wyłącznie przeciw samej sto- 
licy, posuwanie się w kierunku Bujukdere 
może mieć jedynie na calu obsadzenie forty 
fikacyj nad Bosforem, aby flocie angielskiej 
zamknąć przystęp do morza Ozarnego. Rów- 
nocześnie sygnalizują że forpoczty rossyjskie 
posunęły się naprzód w kierunku Gallipoli, 
ize zaledwie 12 mil angielskich oddalone są 
od linii Bulair, zamykającej półwysep galli- 
polski. Ruchy te wojsk rossyjskich spowodo- 
wały rząd angielski do wysłania pod Galli- 
poli całej eskadry, która dotychczas stała w 
zatoce bezickiej, przez eo flotylla angielska 
pod Gallipoli stała się, liezniejszą od części 
floty stojącej w zatoce izmidzkiej, w pobliżu 
Bosforu. Pierwszą dowodzi wiceadmirał Com- 


lz 1 roku szkoły politechn. we Lwowie, któ- | merell drugą admirał Hornby. Do zatoki be- 


ukończył szkołę realną i złożył egzamin 
| dojrzałości z odznaczeniem, ojciec jego zecer 
| (drukarz) utrzymuje liczną rodzinę ze szezu- 
| plago nader zarobku. 
12 Karo! Jakób 2 im. Jugendfein, u- 
eń 6 klasy gimn. w Jaśle, który ukończył 
ase z postępem eelującym lok. 1 na 26 
uczniów, podobnie też i klasy poprzednie. 
| Ojeige jego, e.k. referent lasowy, że szczupłej 
plecy utrzymywać musi 4 dzieci. 
13. Teofiil Eugeniusz 2 im. Koblański 


wi nej pracy. 


| ziekiej wysłaną zostanie flotylla kanałowa 
pod admirałem Johnem Hay, która od dłuż- 
szego już czasu stoi pod Malta i składa sie 
* 6 statków pancernych. E 


| — — 


w meczetach buntują ludność przeciw suł- 
‘tanowi, zapowiadając przybycie wojsk egip- 
‚skich. Ludność chętny daje posłuch tym 
‚ wiehrzeniom, zwłaszcza, gdy rozbiegła sie 
| wieść, że Porta, aby zapłacić kontrybucyę 
| wojenną Rossyi, zamierza znacznie pod- 
| wyższyć podatki. W obecnej chwili Syrya 
jest prawie zupełnie ogołoconą z wojsk tu- 
reckich. 


Midhat basza zapytany, jaki jego 


| odpowiedzieć miał co następuje: Turcya zo- 
siauie podzielona, Anglia zabierze Egipt i 
| prawdopodobnie także Syryę jeżeli nie wprost 
Ito w formie protektoratu. Austrya zajmie 


mal 


„Trudno mieć wyobrażenie, pisze z Aten 
korespondent Politische Correspondenz D mar- 
ca, jak wielkie panuje tu rozdrażnienie. 
Wzmaga się ono coraz bardziej w miarę, jak 
zbliża się chwila zebrenia się kongresu. Po- 
między ministerstwom spraw zewnętrznych 
a reprezentantami mocarstw zagranicznych 
odbywa się żywa wymiana depesz. Gabinet 
ateński i ludność grecka tylko z największą 
niechęcią zastosowały sie do woli Europy 
i zaprzestały kroków nieprzyjacielskich prze- 
ciw Tureyi. Moearstwa przyrzekły, Ze 
uwzględnią na kongresie interesa Grecji. 
Grecya odwołując się teraz na to przyrze- 
czenie, chce wysłać swojego reprezentanta na 
narady do Berlina. W kwestyi przypuszcze- 
nia reprezentanta greckiego do obrad toczą 
się obeenie rokowania pomiędzy tutejszym 
rządem a innemi mocarstwami. Prezydent 
ministrów Komondouros i minister spraw 
zewnętrznych Delijaunis rozwijają w tym 
kierunku gorączkową czynność i nie wątpią 
o pomyślnym rezultacie swoich usiłowań. 
Król sam używa vałego swego wpływu, aby 
poprzeć aspiracye helleńskie. Rząd wypowia- 
da jasno wobec obeych reprezentantów, cze- 
go sobie życzy. Swiadeza o tem liezne noty 
i okóluiki, w których gabinet ateński wyłu- 
szczył swoje zapatrywania. Grecya nie może 
w żaden sposób pozostać biernym widzem 
tryun fu żywiołu słowiańskiego na półwyspie 
bałkańskim, podezas gdy inteligentny, boga- 
ty, zdolny do postępu naród helleński jest 
ignorowany przez Europe. 

Utworzenie nowej Bułgaryi w grani- 
cach zaprojektowanych przez Rossyę, budzi 
nietylko zazdrość Greków, ale nadto jest nie- 
sprawiedliwością wobee  żywiołon helleń- 
skiego, gdyż państwo stworzone przez Ros- 
syę podług dotychczasowych doniesień o jego 
granicach, ma także obejmować czysto grec- 
kie terytorya, które prawdopodobnie mają być 
zesłowianizowane i na zawsze oderwane od 
hellenizmu. Na tych argumentach buduje 
Grecya swoje nadzieje. Grecy dziwią się bar- 
dzo, że znaczenie żywiołu helleńskiego w Eu- 
ropie tak jest lekceważone. Z Grekami miesz 
kającymi w Tureyi stanowi hellenizm wcale 
znaczną potęgę. W charakterze sprzymierzeń: 
ca może Grecya wystawić do akeyi 200.000 
ludzi zdolnych do boju i 15.000 doświad: 
czonych majtków. Naród grecki opanowało 
takie zwątpienie, że jest gr tów połączyć się 
z każdym, ktoby tylko dopomógł mu do o- 
swobodzenia braci mieszkających w Tureyi. 
Gdyby apellacya Greków do Austryi, Anglji, 
Niemiet, Francyi i Włoch nie miała odnieść 
żadnego skutku, to Greeya w najgorszym 
razie rzuciłaby się w objęcia Rossyi, aby tyl- 
ko choć część swego narodowego Programu 
urzeczywistnić. Gdyby i Rossy& odmówiła 
swej protekeyi, wtedy Grecja podjęłaby na 
nowo i na własną rękę przerwaną tylko wal- 
kę z Tureyg. Powstanie na Krecie, w Tes- 
sali i Epirze, przybierające coraz większe roz- 
miary, nie zgaśnie, dopóki żyjącym w Tureyi 
Grekom sprawiedliwość nie zostanie wymie- 
rzona. Oto obraz panującego obecnie w Gre- 
cyi usposobienia. Koła polityczne oczekują 2 
pewną otuchą zebrania się kongresu, gdyż 
mniemają mieć powody do przypuszczania, 
że życzenia Grecyi nietylko w Anglii ale 
przedewszystkiem w Austryi i Włoszech znaj- 
| dą silne poparcie. Reprezentant grecki po- 
| wróci może x kongresu z rezultatem, który 
uwolni Grecyę na zawsze od walki z Osma- 


nami,“ 
eg 
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| W Syryi objawia się od niejakiego | __ _—————_—— 


| S À 3 
i czasu ruch groźny dla Tureyi. W Bejrucie, 
| Aleppo i Koniah szerzy się w zastraszający 


y D H e * 
į sposób agitacya za przyłączeniem Syryi do 
¡Egiptu, agitacya, którą niektórzy przyp 


denen 8 klasy gimn. w Kołomyi, który w |sują wpływom angielskim. Na czele tego ru- 
„zedniej klasie otrzymał lok. 2 ha 8 uezniöw. 
ota bez ojca i matki, utrzymuje się z a głównymi propagatorami mysi © 
się od Tureyi mają być duchowm, 


chu stoi sędziwy Abdel - Kader z Damaszku, 
sli oderwania | enier 
którzy | kredytu, gdyż teraz jeszcze armia nie 


Wiedeń, 15 marca. Komissya 
budżetowa austryackiej delegacyi ob- 
radowała nad kredytem 60-mi- 
lionowym. Giskra oświadczył, że 
nie może głosować za zezwoleniem 


zdaniem będzie rezultat kongresu, : 


zostanie zmobilizowana, 


dzie wymagał niezbędnie rozwinięci 
siły zbrojnej 


kici ofiar, ale 


obejmujące interesa monarchii dozna 
ja oporu. 


mawiali za przedłożeniem, 


Minister spraw zagranicznych szcze 


gółowo objaśniał przedłożenie o kre- 
Wniosek Schaupa przyjęto 11 
głosami przeciw 9. Sturm zapowie- 
dział wniosek mniejszości, do którego 


dycie. 


Herbst się przyłączył. 
| Wiedeń, 15 marca. 


wydatków na ten cel przeznaczonych. 


W ciągu rozprawy oznajmił minister 
skarbu, że wkrótce przedłoży projekt 
ustawy reformujący sprawy poda- 


tku gruntowego. 

Węgierska delegacya przy- 
jęła sprawozdanie podkomisyi o kre- 
dytach dodatkowych dla wychodźców 


bośniackich i o kredytach dodatkowych 


dla ministrów spraw zagranicznych i 
wojny. 

Delegacya austryacka wy- 
brała napowrót Walterskirchena do 
komisyi budżetowej. Sekretarzem dele 
gacyi wybrany Wanka. 

Wiedeń, 15 marca. Połączone 
podkomisye węgierskiej delega- 
cyi przyjęły z nieznaczną zmianą Wy- 

| wód Falka o kredycie 60-milionowym. 
Siedmiu delegatów, między nimi Ban 
hidy i Apponyi, oświadczyło, że cho- 
ciaż przyjmują wniosek uchwały, nie 


a kwestya: 
wojna czy pokoj, nie powinna wyjść 
z rąk parlamentu. Schaup przemawia 
za zezwoleniem kredytu i stawia na- 
stępujący wniosek: Na wypadek, gdy- 
by dalszy rozwój wypadków na Wscho- 


le wobec zwołania kon- 
gresu rząd potrzebować będzie środ- 
ków dopiero wtedy, jeżeli pretensye 


Mowca stawia wniosek w 
tym duchu. Wywiązała się dłuższa 
rozprawa, w której Rechbauer, Wee: 
ber, Walterskirchen i Coronini prze- 
względnie 
za wnioskiem Schaupa, a Kuranda, 
Klier i Demel za wnioskiem Sturma. 


Izba de- 
putowanych załatwiła rozdziały 
budżetu o ministerstwie spraw we- 
wnętrznych i ministerstwie obrony 
krajowej, tudzież cztery ustępy budżetu 
ministerstwa skarbu. Uchylono wnio- 
sek Obentrauta o zniżeniu czasu éwi- 
czeń milieyi krajowej z 3 tygodni na 
14 dni i wykreśleniu 310.000 zł. z 


tywów i że swoje zdanie w tej spra 
wie wypowiedzą na posiedzeniu ple 
narnem. 


żadnego innego przeznaczenia, jak tyl 


a 
straty czasu nadać siłę potrzebną mo 


Wieden, 15 marca. Z Aten do 


coraz 
do W 


ściąga posiłki. 

Z Raguzy donoszą Pol. 
Liczne oddziały wojsk turecki 
przybywają do Hercegowiny. 
dawno przybyło 5 taborów nieregf 
larnego wojska do Krupy. Wszystkie 
załogi wzmocniono i zaopatrzono ¥ 
żywność. Między Krupa a Mostaren 
okopy zamykają komunikacye. Pod 
Gabella i Mostarem usypano szance. 
Nawet w nocy pracują tam dalej. 


basza przybyli wczoraj. Car przyj- 
mował wieczorem Ignatiewa. Reuf ba- 
sza był dziś z wizytą u ks. Gorcza- 
kowa. Rokowania wstępne o kongres 
trwają ciągle. 

Konstantynopol, 15 marca. 
Wojska rossyjskie, ustawione w 
kierunku Gallipoli, otrzymują po- 
siłki. Niektóre oddziały mają we środę 
ambarkować się w Bujukdere, aby 
odpłynąć do Odessy. W Ismidt ocze- 
kiwane są dwa nowe pancerniki 
angielskie. 


Konstantynopol, 13 marca 
(via Ateny) Savfet basza i Sadul- 
lah bej zastępować będą Tureye na 
kongresie w Berlinie. 

Powstanie greckie szerzy się 
w dystryktach między Saloniką a Tes- 
salią. W wilajetach Smyrna, Konieh i 
Aleppo objawiają się pewne agitacye, 
które mają dążyć do osiągnięcia auto- 
nomii. 

Rossyanie koncentrować mają 
wielkie siły w Szarkioei. Przed 
wydaniem jeńców tureckich żą- 
dać mają Rossyanie wypłaty 3 milio- 
nów funtów szterlingów, jako zaliczki 
na koszta. 


przyłączają się mimo to dc jego mo- 


Hr. Andrassy powtórzył 
w ciągu rozpraw, że kredyt nie ma 


‚ko ten. aby w stosownej chwili bez 
celem ochrony Zy Wo- 
tnych interesów monarchii, upoważnia narchii. Rozprawy nad kredytem od- 
się wspólne ministerstwo, aby w po- będą się na pelnem zgromadzeniu 
rozumieniu z rządem obu połów mo f prawdopodobnie we wtorek. 

narchii pokryło potrzebne na ten cel 
wydatki aż do wysokości 60 milionów. 


> a 


cya korzystając z zawieszenia bróni 


Di 


zk 
Ge- 


Petersburg, 15 marca. Agence 
Russe donosi, że Ignatjew i Reuf 


{ 
di 
marca. Office | 
Dziennik urzę- marynarki 
dowy grecki donosi, że Rossya nie|budżet marynarki 
chee przypuścić Greeyi dolz 
udziału w kongresie. Z tego po- 
wodu opinia w Grecyi w echter 
stopniu oburzona jest na Rossyę. i 

Globe donosi: Oficerowie inżynie- żna żądać 
ryi, którzy zajmują pierwsze miejsca | Marynarka 
na liście oficerów zapisanych do służ- 
by zagranicą, otrzymali rozkaz, aby 
byli gotowi na zawołanie. W 
razie potrzeby zorganizowane zostaną 
bataljony ochotnicze do czynnej służby. 


> 
< 


| Londyn, 15 
Reuter donosi z Aten: 


IN 


granicznej rossyjsko-austryackiej ; n 
szczęśliwy przypadek zdarzył, że 
Mieroszowski zwichnął nogę i nie 
mógł być obecnym w Izbie. Przy roz- 
prawach specyalnych nad budżeter 
ministerstwa oświaty i wyznań, który 
tym razem z powodu słabości p. m 
nistra dr. Stremayera nie z kolei ale 
później będzie traktowany, podniesie | | 
dep. ks, Ru ez ka kwestyę stanowcze 
go uregulowania krakowskiego b 
skupstwa. rola Ludwika 244—, Akcye 

Wczorajsze posiedzenie au strya= | 199-25, Akeye kolei i 
ckiej delegacyi nie miało meryto- | kolei Alföld 114.—, 
rycznego znaczenia. Następne posie- |; 


m 


Z 


N 


x 


Wiedeń. 15 marca 


„ 1864 186-—, A 
103.50, Akcye 


Yieden, 16 marca. (Tel. pryw.) 
Według Fremdenblattu w kołach kom 
petentnych oczekiwany jest we wtorek 
kuryer rossyjski, który przywiezie 


50, Akeye kolei 


Londyn, 16 marca. Minister 
wniósł w Izbie niższej 
i oświadczył, 
e budżet opiera się na normalnych 
odstawach, gdyż w czasach pokojo- 
wych i to, jak się spodziewa minister, 
w czasach trwałego pokoju, nie mo- 
znacznego podwyższenia. 
Mar) juz istniejąca wystarcza 
do obrony interesów i honoru Anglii. 
rynarzy ma rząd w obfitej ilości, 


; area. Izba gmin 
a wszystkie pozycye budżetu 
narki z małemi wyjątkami. 
‘Times donoszą z San Stefano: 
syjska gwardya 


otrzymała 


| aby wróciła do kraju, skoro 
nasipi ratyfikacya traktatu pokojo- 


_ felegrafowany kurs wiedeński. 
i 1878, 
nin 4. Losy kredytowe 163-50, Węg. 
redyt 220 75, Akeye anglo -austr. 
e banku Union 63.75, Akcye kolei Ka- 


godz. 2 


akcye 


100:— 


kolei północnej 


Akcye 


25 


południowej 73: —, Akcye 
Akcye kolei Elżbiety 
68°50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 191, 
eye kolei weg. północno-wschodniej 111.—, 
eye kolei Rudolfa 116—, 
Albrechta ——, Weg. oblig. państw w zło- 
eie 66—, Galic. oblig. indemn. 84-25, Losy 

z kcye kolei siedmiogrodz- 
k banku obrotowego 99.—, 
Losy tureckie 14:25, Akcye kolei weg.-galie. 
d państwowej 
cye banka związkowego 73:50, Rubel pa- 
wy 1:283/,, Węgierskie losy 77:25, Mark 


kolei 


4 — 


traktat pokojowy. bb 8 Wegierska renta ——. Uspo- 
Presse donosi, że Rossyanie| lene ustalone. 

? : 3 j Wieden, dnia 16g0 marca, godzi- 

ma aa. 7 11 ae zd 1 A na 10 minut 50. Akeye kredytowe 29:80, 

Y €. Rumuński rząd jest zdecy Anglo-Austr. 99:50, Unionsbank ——, Ko- 


wany na wypadek gwałtownej o- 


lej Karola Ludwika 243-50, południowa ——. 


kupacyi Bessarabii przez Rossyę | Rubel papierowy 129, Gal. listy zastawn, 
zrzec się nietylko Dobruczy, ale także | - > "red Hely indemnizacyjne ——, Gal. 
ujść dunajskich i wysp położonych | P22 rustykalny —.—, Losy z r. 1860 — —, 


poniżej ujść Prutu. Rumunia oświad- 
czy, że cddaje to wszystko pod decy 
zyę mocarstw. 

Peszt, 16 marca (Tel. pryw.)|| 
Według Naplo oświadczyć miał hr. | 
Andrassy na posiedzeniu połączo- || 
nych podkomissyj, że rząd austryacko- || 
węgierski nie zamierza zająć Boś- 
nii; krok ten jednak stałby się k o- 
niecznym, gdyby Serbia chciała || 
sama okupować ten kraj, lub gdybyj 
schyzmatycey mieszkańcy zmusili do 
emigracyi mieszkańców katolickich. 1 
muzułmańskich a ci schronić się mieli | 
na terrytoryum austryackie, obarcza- | 
jac tym sposobem monarchię nowemi| ` 
ciężarami. 


b 
f 
4 


Hotel Kuhna. 


Hotel George'a. 


Hotel Warszawski. 


P. W. Cielski z Biorunka. 


. M. Mankier z Wiednia. 
Hotel Krakowski. 
P. W. Śliwiński z Warszawy. 


P. J. hr. Wodzicki z Krzanów. 
A Hotel Europejski. 
P. A. hr. Piniński z Brodów. 
P 


Napoleonsdor 9:52'/,. Usposobienie bez tran- 


® = * z D 
 Ddpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 
= —Uä——6— O a nne 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 16 marca 1878. 

Hotel Angielski. 

Pp. M. Borowski z Podhajec. 


eee 3 — ; : płacą żądają 
Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. | Kurs gieł dy wi e deńskiej. Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. eglevicha po 10 zł. m. k 14— 15. — 
Lwów, dnia 15 marca 1878 | dnia 13 marca 1878. | Lwow. Czern, kolei po 20022. W. a. Wr, 14.75 15— 
> v : | 1. Dług Państwa. płacą. żądają. | Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. ożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29.25 23.50 
| płacą żądają | Jednolity dług Państwa w banknot. | Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 0 zł. m. K. . . 28.25 26.75 
| Twala zas maj-listopad . . Be 62.65 62 80 (. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr pit. Areyksigeia Rudolfa 13.50 14.— 
Sc do ld luty-sierpień . „ 6280 62.95 5. Listy zast. losowane. ima po 40 zł. m. Kk. . . 38,25 36.15 
1. Akcye za sztukę. zdr. et. dr et. i Jednolity dług Państwa w srobrze. | Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla Genois po 40 zł. m. K.. . . 29— 29.50 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. E. [242 50 24450 | styezen-lipiee A 66.60 66.75 | Galieyi i Bukowiny, w 151. 6%, 90.— %. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 20.50 21.50 
Kol. lwow,ezer.-jas. „ 200 zł. m.k. 21120 — 122 50 | kwiecień-październik . 6660 66.75 Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5% wer, 106.50 Pos. Tryestu po 100 zł. m. k. 120.-- 121.— 
Banku hip, galie, 200 zł. w. a. 54240 — 243— | Losy z roku 1839 całe. . j 320.— 321.— | Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w18 J. 6% 90.— 0 zł, m. k. 61.— 63.— 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. |216 — 280 — E „ 1839 piąta ezęść 00% 320. 321.— „ h weie F % bs Waldsteina po 20 zł. m. m. 22.75 23.25 
? 3 „ - » 1868 podbózh. , . . 1076010090] „ „ „ „ „ „ wad” % STAL indischgrätza po 20 zł m. k. | | 25.75 26.25 
2. Listy zast. za 100 zł. d „ 1860 po 500 złr. 5% 111.40 111.70 | Gal. Tow. kred. w. a. po 4% 78.— Weksle (na 3 miesiące). 
Tow. kredyt. galie. 5% w. a, . 84 60 8546 „ „ 1880 po 100 HE. 5%, . HIM] „, „+. pe Be EN EAN 
15 A 2, H en i3 78 70 79 50 a „ 1864 (z premia) po 100 złr. 135.75 136.25 1 S „ po 5% w 37 la- i . 
15 4 p 5% okresowe oj 84 60 8540 5 „ 1864 5 po 50 air. 134.50 135.— tach zwrotne . S le A 84.25 ankfurt za 100 mark p, d 
Banku hip. ae. 6%, w. a. 818990 9080 | Renty Como po 42 lir. aus. . 24— 25.— | Gal. banku hipot. po 64,5... . - 1980280 Hamburg za 100 mark w. p. n. PZA EZ 
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6% w. a. f 92 — 9350 | Listy zastaw. domen państw. po 120 Gal. zakł. kred. włość. po 6, . . 2.— Londyn za 10 ft. szt. 113 10 119.20 
3. Listy «ił użne za 100 zł. 3 7% ͤ Tow. kred. miejs. lw. w 151. wyl. po 6%,. —.— |Paryż za 100 fr. 47.35 47.45 
e y: > RE! Austr. as) g. skarb. zwrotne 1878 5%, . 1Jv.— 10020! „ „ „  , w30Lwyl po 6% ——= K Kurs złota. 
Ogóln. roln. kr d. Zakł. dla Gal. E Austr. renta zł, wolna od podatk. 4% . 7435 74.55 | Banku narodowego po 5% : © —— ZFA: 
i Bukow. 30% los. w15 lat. & 90 25 9130 2. Obligacye indemn. 5%, za 100 złr. Weg. tow. ziem. po 5 ¼% 94.75 
| Tow. kr. mp w. a. w 15 lat. B] — — —-— | Czech 20 e „ w OA A R 
a „ 60% W. a. w 30 lat. sf — — —— | Bukowiny 81.20 82.— | 6..Obligacye z prawem pierwszeństwa (z 
Ñ 2 Galicyi . . . 84.40 84.80 | Kol. Albrechta a 300 zł. 5% w. a. 70.50 
4. ©bIi:. za 100 zł. Niższej Austryi 104.— 10450 | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.) . 
Indemniz. gali . 5% m. k. 64 50 8550 Siedmiogrodu . 75 25 75.75 a 300 zł. 5% w srebr, —.— ES 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ wW. a. | 89 50 91 — | Węgier ee, Hä 78,50 | Kol. pół. po 100 zł. m. k. 100.50 1 e ATA : 
ł f i 3. inne pożyczki publiczne. en, UWE FEST — y A Z Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
5. Losy Miasta Krakowa $ 14 — 1550 | Galie. pożyczka krajowa zr. 1873 6% . —— —.— | Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5% . 10150 101.75 Telegrafowany kurs wiedeński. 
2 „ Stanisławowa | 1950 2150 | 4. Akeye. | KÉ eet Ze d emisyi . 90 90 100.20] dnia 15 marca 1878. Tul. Jet 
Bank Anglo-aust. 200 4}. emit. zł. 120 101.26 191.501 „ „ „ „ III. R 8 20 9850]. 5 je SE 
6. Monety. Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 28160 81—| > „ „ „W. 7] 96- ——|dednolity dług państwa w banknotac 6630 
Dukat holenderski > . 5 48 558 | Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zl. 125.— 755.— | Kol. Lwow.-Czer'-Jas. III. emis. à 300 JEST D ” wsrebrae .. 73190 
Dukat cesarski 5 58 662 | Gal. banku hip. po 200 dd . . . . == .— zł. 5% w srebrze z r. 1865 17.40 DA ar 111 
r 946 958 | Gal. bank. d. bndl. i pr a 200 l. ent 40% — — z r. 1867 1130 y pożyczki z roku 1860 797 — 
Pölimperyall 960 978 | Gal. zakł, kred. ziemski a 200 zł. . — == z r. 1868 71.50 Akeye banku wiedeńskiego 230125 
Rubeł rossyjski srebrny . 177 187 | Banku narodowego a 600 zł. 879.— 801.— z r. 1872 68 50 „ kredytowego 119 20 
A > apierowy 128— 130—| Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —— —.— | Weg. gal. kol. 4200 21.5% wsrebrze. . 66.50 ne F 
100 marek niemieckich 58 — 59 Austr tow. żeglugi par. po 500 l. m . 376.— 373.— 7. Losy. 
| o 105 — 107 — Fol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 169 — 16950 | Inst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a. 162.25 168. 8 
Kupony w srebrze . 104 75 106756 | Kol, Preszów-Tarn.(w.c.) 4 200 zl. wsrbr. —— —, Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 2950 365 c Re? 
Pon kolej po 1000 zł, + 1887,— 1992 — | Tow. żegl, par. na Dunaju po100zł. m. marek niemieckich . 


` 95.— 65.50 


(1389 1—3) E d y Kk t. 
L. 660. Na mocy $. 10 ustawy z dn 
30 grudnia 1875, o zniesieniu prawa prop 
nacyi wzywam niniejszem osoby świeckie 
duchowne, gminy, korporacye, fundacye i 


fundusze i. t. p. które posiadają w krölest- |, 


wie Galicyi i Lodomeryi lub Wielkim ksi 
stwie krakowskim prawo propinacyi i czy 
jako właściciele lub wspólwlasciciele ma- 
Jętności, stanowiącej odrębne ciało hipoteczne 
czy też jako właściciele lub współwłaścieiele 


nym, sześciu miesięcy od ‘dni: 
o edyktu li do komisyi 


Przy układaniu zgłoszeń należy zas 


“ie JH, OYCTAHOBAEHOŃ no Macan $. 


EAMK TA. 


PABA CHWS E3kIBato CEKTcekń u ASXoBuń 
BA, TPOMAABI, OBINECTRA, HSuAauin H 


A 


nponnnauln, YH tao 


NÓBRAACTHTEA'K MAETKS CTAHOBAA4OTO o- 
peme mkao THNOTEUHE, au MKO BAACTHTE 
K ABO CNÓBRAACTHTEA'K | NpPONHHAUTHHOFO 
ARA EMUIHHGR ER NEBROH AWKCTUEBOCTH 
IE 3% TRITSAS NockAANA MAETKS, AKEk 
HIECTA 


E pENHNIĘK HerEpEKPSAHÓWA wk 
GALE OTR AHA OTOAOWIEHA CVO EAMETS 


MENA UHCTOFS ASAOAS 3% apa 


Na moun F. 10 vera 3% Ana 10 
SAHA 1875 o BHEceHIO nponnnaniinoro 


HAN H np., KOTPA nockAawTs Ek ko- 
date rk Taauuin u Hoa Hauen HAH B'h 
canon Buaxeetek Kpakógckówk npa- 
BAACTHTEA'K AKO 


SREPE E 
Zl. 660. In Gemäßheit des 


tionsrechtes vom 30 December 1875, werden 
alle weltlichen und geiſtlichen Perſonen, Ge⸗ 
meinden, Corporationen, Stiftungen, Fonde 
u. d. gl. welche im Königreiche Galizſen und 
Lodomerien, ſammt dem Großherzogthume Kra- 
kau entweder als Eingenthümer oder Mit 
eigenthümer eines, einen abgeſonderten Grund⸗ 
buchskörper bildenden Gutes, oder als Eigen⸗ 
tümer oder Miteigenthümer eines nicht aus 
dem Titel des Beſizes eines ſolchen Gutes 
fließenden Propinations-Ausſchankrechtes in 
ein ſtimmten Ortſchaft das Propinations⸗ 

Wi 


ea 
gemi 


sovać się do postanowień ustawy o zniesi 
niu prawa propinacyi z dnia 30 grudnia 157: 
i wydanego równocześnie pouczenia (dzien- 


Geſezes über 


nik ust. kraj Nr. 33 z r. 1878) 


Ci, którzy nie podadzą zgłoszenia w o- 
znaczonym terminie ponosić będą sami k 
szta wyśledzenia dochodu. 


Miasta które posiadają wyłącznie prawo 
propinacyi w obrębie gminy miejskiej, maja 
tylko oznajmić komisyi krajowej, że są w po- 
siadaniu tego prawa i należą do kategoryi 
miast do których odnosi się $. 39 ustawy ı 
30 grudnia 1875. 


Torn, korpń ne noc aao Zrogo- 


(WENA ER HABHAYEHÓWA Gesank, NOHOCHTH 


ESAST CAmA KOLITA BKICAYKĄORAHA Ao- 
ASAS. . 
Mkera, korpń nockĄdłork ucKaws- 


HO nase NpONKHANIH Ek okp8$3'k wkńckon 


PPOMAĄM, MAIOTR AHIUK O3HAHMHTH Ro- 


Aten KpAGROŃ, ue CSTR ER nock auto 


CHAO  MPABA H HAAEKATK AO KaTEropin 
avkeT, Ao Foto, STHOCHTS CA $. 39 


| OYCTABkI 3% 30 rosana 1875, 


Gminy miejskie. w których obrębie pra- 
wo propinacyi służy nie samej tylko gminie 
miejskiej lecz także trzecim osobom, obowią- 
zane są wnosić zgłoszenia według $. 40 
stawy z 80 grudnia 1875. 


| 
Lwów 20 lutego 1878. 
c. k. Namiestnik 

Potocki. 


(1222 2—3) Edykt. 


L. 2823. C. k. wyższy sąd krajowy we | 
Lyowie podaje do wiadomości, że wskutek | 
edyktu tutejszo-sądowego z dnia 5 grudnia | 
1876 do J. 24491 otwarto nowe księgi grun- 
towe 

I. dla majętności tabularnych 

a) Borki dominańskie w okręgu Janowskie- | 

go c. k. sądu powiatowego | 

b) Rudka w okręgu Cieszanowskiego e. 
sądu powiatowego 

c) Cewków w okręgu Lubaczowskiego c. k 

sądu powiatowego | 


d) Płowce w okręgu Sanockiego e k. sadu |, 


powiatowego | 
e) Kniaże w okręgu Złoczowskiego e. k. | 
f) Posuchow w okręgu Brzeżańskiego c. k. | 
sądu powiatowego 
Siedliska w okręgu Bobreckiego 1 | 
sądu powiatowego położonych. | 
II. Dla posiadłości mniejszych w RK 
| 


sądu powiatowego m. d. j 


8) 


nach katastralnych 
a) Borki dominikańskie podlegających Ja 
nowskiemu c. k. sądowi powiat. 
b) Rudka podlegających Cieszanowskiemu 
c. k. sądowi powiat. j 
c) Cewków podlegających Lubaczowskiemu | 
ce. k. sądowi powiat. 
d) Plowce podlegających Sanockiemu c. 
sądowi powiat. 
e) Kniaże i 
f) Jelechowice podlegających Złoczowsk 
mu e. k. sądowi powiat. m. d. 
g) Posuchow podlegających Brzeżańskien: 
e. k. sądowi powiat. 
h) Siedliska i 
e. k. sądowi powiat. | 
i) Komarówka podlegających Kozowskiemu | 
e. k. sądowi powiat. | 
jako instaneyi realnej, i że wyznaezony pomie- | 
‚nionym edyktem termin do zgłoszenia praw | 
rzeczowych odnoszących się do nieruchomości | 
howemi księgami gruntowemi objętych z 
dniem 1 lutego 1878 upłynął. j 
Wzywa się zatem wszystkich którzy | 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pie: 
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księg 


na zasadzie $. 7 lit. b. ustawy z dnia ©5 || 


lipca 1871 nr. 96 dz. u. p. uskutecznioneg 
w prawach swych uważają się za pokrzyw 
dzonych ażeby swe zarzuty najdalej do dnia 
1 grudnia 1878 a to, co do majętności tabu- | 
larnych pod J. a. b. c. w c. k. sądzie kra- | 
jowym dla spraw cywilnych we Lwowie 
pod I. d. w c. k. sądzie obwodowym w Prz 
myślu, pod I. e, f, g, w c. k. sądzie obwo- 


355 2—3) 


podlegających  Bobreckiemu | 


(kicki rpomdĄk, ER Kop o- 


|KpS3'k ngago  uponuuatiu onna, ASKA TR 


NE CAMOH ag, Wkhckoń rpomaąk, Ho 
TAKKE TPETRIMA OCORAMK, ORORABANT CSTh 


¡NOAABATH 3roaquiena BEAAA F. 40 oycra- 


Kii 3% AHA 30 rp8ana 1875. 
Bio Augsek Ana 20 atororo 1878 p. 
II. k. Navkcruukh 
Iloronkih E. p. 


pod II. e dotyczącym c. k. sądzie powiato- 


wym zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą į 


skutku wpisów hipotecznych. 

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z powodu 
zaniedbania do pierwotnego stanu przywróco- 
nym. 

Lwów dnia 5 lutego 1878. 


Ed y kt. 


L. 11829. C. k. sąd krajowy we Lwo- 


wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 


ruchomy, jakotez na wszystek nieruchomy, | 


a w krajach. w których obowiązuje ustawa 
tonkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1. 
p. p. położony majątek kapelusznika tu- 
zego Karola Fiali. 
Kierownictwo tego konkursu porncza 
panu sekretarzowi Mochnackiemu jako 
aisarzowi konkursowemu, zaś tymczaso- 
ym zawiadowcą masy ustanawia się pana 
‚dwokata dra Zukotynskiego, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
iokumentow służących do wykazania ich 
tensyj, poczynili swe wnioski co do 
uwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
wiadowcy masy i aby przedsiewzieli wy- 
‚or wydziału wierzycieli w którym to celu 


| wyznacza się termin na dzień 18 marca 1878 


sodzine 10 przed południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
tensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ı takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
dle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
v prawnych przed upływem 20 maja 1878 
podać ją na terminie na dzień 18 czerwca 
78 godzinę 10 przed połd., wyznaczonym 

uznania płynności i oznaczenia prawa 

pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
2 był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 

emi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 


| na tym terminie w miejsce dotychczasowego 


awiadowcy masy, zastępcę onego i człon- 


| ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia- 


jące ich zaufanie. 
Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie 
vowskiej*. 
A e. k. sądu krajowego jako handlow. 
Lwów dnia 4 marca 1878. 


478 2—3) Edykt. 


' Gostkowskim pozostałych z imienia, ży 


Ermittlung des Propinationsertrages ſelbſt zu 


Städte, welchen das ausſchließliche Pro⸗ 


pinationsrecht in Bereiche der Stadtgemeinde 
! NOŚCI 


zuſteht, haben nur Der Landes⸗Commiſſion 
bekannt zu geben, daß ſie ſich im Beſize die⸗ 
ſes Rechtes befinden, und der Kategorie jener 
Städte angehören, auf welche ſich der § 39 
des Geſezes v. 30 Dezember 1875 bezieht. 
Stadtgemeinden, in deren Gebiete das 
Propinations⸗Recht nicht allein der Stadtge⸗ 
meinde, ſondern auch dritter Perſonen zuſteht 
ſind verpflichtet, die Anmeldungen nach § 40 
des Geſezes v. 30 Dezember 1875 zu über⸗ 
reichen. 
Lemberg, am 20 Februar 1878. 
Der k. k. Statthalter 
Potocki m. p. 


Gostkowskiego i Jana Ufniarskiego z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych, że przeciw 
nim wniósł Anastazy Maszewski pod dniem 
118 lutego 1878 1. 872 pozew o wykreślenie 
| ze stanu biernego dóbr Trzycież prenotacyi 
| dozwolenia detaksacy i licytacyi tych dóbr 
; który do postępowania pisemnego z terminem 
90 dniowym do wniesienia obrony został za- 
dekretowany. á 

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
¡ nie jest wiadome, przeto ustanowiono do ich 
j zastępowania na ich koszt i niebezpieezen- 
stwo tutejszego adwokata -krajowego dr. Ze- 
| lechowskiego z substytneyą adwokata krajo- 
|wego dr. Zielińskiego kuratorem. 


Zaleca się pozwanym aby w czasie powy- 
żej zakreślonym potzebne do obrouy dokumenta 
ustanowionemu kuratorowi przedłożyli albo 
sobie innego zastępcę obrali i o tem tutej- 
szemu e. k. sądowi obwodowemu donieśli, w 
ogóle aby wszelkiecq do obrony potrzebnych 
środków prawnych użyli, inaczejby skutki z 
zaniedbania wynikłe sami sobie przypisać 
musieli. 

Nowy Sącz 16 lutego 1878. 

(1474 2—3) d K t. 


L. 1805. C. k. sąd obwodowy w Stani- 
slawowie z miejsca pobytu niewiadomemu 
Samuelowi Tanczap wiadomo czyni, że w 
skutek prośb Filipa Füllenbauma przeciw 
niema pokaz zapłaty sumy wekslowej 170 
ab, W. a. Z pn. na dniu 8 sierpnia 1877 
J. 9878 wydanym i ustanowionemu dla niego 
kuratorowi p. adw. dr. Bardachowi doręczo- 
nym został, 

Stanisławów 21 lutego 1878. 

(1449 2—3) E dy k t. 

L. 4017. C. k. sąd krajowy lwowski 
wzywa posiadaczy wedle podania Judy Adle- 
ra zagubionych obligacyj indemnizacyjnych 
Galicyi wschodniej nr. 1915 na 5000 zir. 
i ur. 23707 na 1000 złr. wraz z kuponami 
z których pierwszy 1 listopada 1881 a ostatni 
1 listopada 1888 jest płatny, by kupony od 
tych obligaeyi w przeciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dui od dnia płatności 
każdego kuponu rachując, obligacye indemni- 
zacyjne zaś same w przeciągu trzech lat od 
dnia płatności ostatniego kuponu t.j. od dnia 


1 listopada 1883 licząc, lub w razie wezesniej- 
| szego wylosowania od dnia płatności kapitału 

L. 872. C. k. sąd obwodowy w No- | wylosowanej obligacyi e. k. 
| Sączu zawiadamia pupilów po Florya- | przedłożyli, w przeciwnym 


sądowi krajowemu 
bowiem razie 
yjne tudzież 


wymienione obligacye indemnize 


miejsca pobytu niewiadomych tudzież | Kupony za umorzone uznane zostaną. 


dowym w- Złoczowie, zaś co do posiadłości | Salomee z Gostkowskich Zawadzką, Ignacego 


Lwów dnia 1 lutego 1878. 


IDA . 


EN $ 10 des 
Geſetzes über die Aufhebung des Propina⸗ 


z sądowej registraturz 


(1464 2—3) Obwieszezenie. 

L. 11008. O. k. sąd powiatowy w 
Szezercu uwiadamia odnośnie do obwieszcze- 
nia z dnia 21 października 1877 ]. 7441 
w numerach 280, 281, 282, „Gazety Lwow- 
skiej“ z roku 1877 ogłoszonego, że do przy- 
musowej lieytacyi realności pod l. 26 w 
Dorufeldzie, spadkobierców ś. p. Wilhelma 
Lauuharda własnej na zaspokojenie pretensyi 
galic. banku hipotecznego mianowicie 4 rat 
po 55 wr. 26 ct. w. a. i reszty kapitału 
1038 złr. 59 ct. wyznacza się nowy termin 
na 16 maja 1878 godz. 10 rano, na którym 
ta realność za jakąkolwiek cenę za złożeniem 
zniżonego wad) 198 zły: W tusadowej 
kaneela nýi sprzedaną os 


s Fee 
ss. en urneirnet -I. 


S Szezerzee 31 stycznia 1878. 
(1465 2—3) Obwieszezenie. 

L. 10877. C. k. sąd powiatowy w 
Szezercu uwiadamia odnośnie do obwieszcze- 
nia z dnia 1 lipca 1877 1. 3698 w nume 
201, 202. 208, „Gazety Lwowskiej“ z ı 
1877 ogłoszonego, że do przymusowej li: 
tacyi realności pod 1. 80 w Brodkach, Dmy- 
tra Zatorskiego własnej na zaspokojenie pre- 
tensyi galie. banku hipotecznego mianowicie 
55 złr. 20 ct. 55 ar, 20 et. i 1110 złr. 
wyznacza się nowy termin na dzień 9 maja 


| 1878 godz. 10 rano, na którym ta realność 


za jakąkolwiek cenę za złożeniem zniżonego 
wadyum 125 zlr. w tusądowej kancelaryi 
sprzedaną zostanie. 

Dalsze warunki przejrzeć można w tn- 


| sądowej registraturze, 


. Szezerzec 31 stycznia 1878, 
(1485 2—3) Obwieszezenie. 
L. 520. Celem zaspokojenia wierzytel- 
towarzystwa zaliczkowego w Starym 
Sączu w kwocie 500 złr. w. a. z pn. odbędzie 
się w e. k. sądzie powiatowym w Starym 
Sączu przymusowa sprzedaż kolonii pod n. k. 


36 w Golkowicach położonej. Pawła Laden- 


bergera własuej dnia 23 kwietnia, 22 maja 


| 
| 


| (1457 2—3) 


126 czerwca 1878, zawsze o godzinie 9 
2 rana. 

Wartość szacunkowa tej kolonii wynosi 
4195 alr. w. a., poniżej której iakowa na 
pierwszych dwóch terminach sprzedaną nie 


| będzie. 


Wadyum wynosi 420 złr. w. a. resztę 


| warunków licytacyjnych i wyciąg hipoteczny 
| przejrzeć można w registraturze sądowej. 


Z e. k. sądu powiatowego 

Stary Saez dnia 21 lutego 1878. 
(1444 2—3) Edy kt. 

L. 2241. Iwan Gres gospodarz z Woj- 
sławie za marnotrawcę uznany, kuratorem 
dlań Demko Greś z Wojsławie zamianowany. 

Sokal 24 lutego 1878. 

Edykt 

L. 3294. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu uwiadamia Michała Ozernika z miejsca - 
pobytu nieznanego, że Abraham Fink z Wró- 
blika królewskiego przeciw niemu o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej prośbę wniósł, któ- 
remu żądaniu uchwałą z dnia 6 marca 1878 
J. 3294 zadość . uczyniono. 

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie adwokata dr. Skorskiego 
z zastępstwem adwokata dr. Rosenbacha i 
poleca pozwanemu, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał lu» innego peł- 
nomocnika sądowi w czas przedstawił, ina- 
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Przemyśl 6 marca 1878. 

(1478 2—3) Edy kt. 

L. 10799. C. k. sąd powiat. miejsko 
deleg, w N. Sączu obwieszeza, iż w drodze 
egzekucyi aktu notaryalnego z dnia 20 lutego 
1876 J. e. 3656 celem zaspokojenia sumy 
200 złr. z przynależytościami odbędzie się 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
gospodarstwa gruntowego pod 1. Sw Dabrowy 
położonego. ciała hipotecznego nie stanowia- 
cego Jana Saraty własnego na kwotę 3450 
złr. oszacowanego, a to w dniu 27 marca 
1878, w dniu 26 kwietnia 1878 i w dniu 
24 maja 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano, w gmachu sądowym. 

Opis i warunki tej licytacyi są do przej- 
rzenia w tut. sad. registraturze. 

Nowy Sącz 27 stycznia 1878. 

(1438 2—3) Ogivszenie. 

L. 6553. C. k. sąd powiatowy w Bóbr- 
ce, ogłasza, Hnata Fedaka, ze Stok uznano 
sądownie za marnotrawcę i ustanowiono mu 
kuratora Pawła Maksymowego. 

6. k. sąd powiatowy 

Bóbrka dnia 20 gradnia 1877, 
(1519) Obwieszezenie. 

L. 634. Uwiadamiay wszystkich intere- 
santów, że w miejsce dotychczasowego za- 
rządcy masy rozbiorowej Henryka Bitschana, 
zarządcą powyższej masy p. Adolf Mańkow- 
ski kupiee we Lwowie, zaś członkiem wy- 
działu wierzycieli powyższej masy p. Sala- 
mon Flur ustanowiony został, 

Ze. k. sądu krajowego 

Lwów dnia 2 marca 1878. 
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Die Armee im Felde. ae EI hen 
Fg fi ine Broſchüre in gelbem d „nachdem fie ihre in richtiger Form befunden 
anf eee śni, Ol Ter CLA aie ‘Dit Arn ce | Manches gewirkt, was ſonſt noch länger verzögert a 55 über folgende Artikel überein 
im Felde.“ Der Krieg feſſelt das Inkereſſe, nimmt worden wäre. Man hat von einer Mobiliſirung gekommen ſind: Gre 
bie Gefühle gefangen, je unerklärlicher und un⸗ auf dem Papier geſprochen und jetzt haben ml, SA „Artikel 4 ea 
ti vor dem Richterſtuhle des Ver eine Armee tm Felde“ auch auf dem Papiere. Im den fortwährenden Konflikten zwiſchen der Türkei 
gerechtfertigter er vor dem ; ; 5 4 e und Montenegro ein Ende zu fegen, wird die © 
; erzier bei den Wird das immer fo bleiben, wird nicht bald mtenegro ein Ende zu ſetzen, wi e Grenze, 
ſtandes erſcheint. Auf dem Cyergierplage, bei : : welche die beiden Länder ſcheidet, entſprechend der anges 
Manövern, bewundern wir die Leiſtungen der genug der Kriegsruf erſchallen und wird dann bogenen Karte, vorbehaltlich der ſpäteren Reſerve auf 
Disziplin, das muſterhafte Zuſammengreifen großer nicht das neue Statut jene lebendigſte Bedeutung folgende Waſe berichtigt werben: ` 
Maſſen nach taktiſchen Regeln; auch im Frieden gewinnen, welche ihm die Ordre de bataille eins e we, eean g wird die Grenze der von der 
läßt eine gute Wehrverfaſſung Dé an ihren Fride zuhauchen vermag? Der Sechzig Milionen Kredit 1 0 über Viet Folge’ orarin ie ie 
ten erkennen. Aber erft im Felde kann eine Wehr⸗ des Grajen Andraſſy ift gleicham eme Cte | his Gasto (Metohia Gott wird Montenegro oeh 
verfaſſung fih in ihrer wahren Tüchtigkeit erpro⸗ gänzung der Wehrverfaſſung; er bildet die un- und in der Richtung auf den Zuſammenfluß der Piva 
ben. Im Felde ijt keine Trübung, keine Vorein⸗ entbehrliche Geldbrücke von der papiernen Mobili⸗ und der cade gehen, indem fie in Norden über die Drina 
genommenheit des Urtheils möglich. Im Frieden ſirung zur fattijder Mobi iſirung, von der Armee alte ee igs Rehan di 100 CH a 
find die Heerestheile über das ganze Reich zer⸗ im Frieden zur Armee im Felde; wird dieſer Mule bis rege toldi und ſich uber Rage mó 
ſtreut; der großte Theil der Armee ſteht nicht Kredit unbenützt bleiben? Es läßt ſich in der Sucha⸗Planina wenden (indem fie Biho und Rochay bei 
unter Waffen; es bedarf einer lebhaften Phantaſie, gegenwärtigen Situation keine Bürgſchaft für Montenegro beläpt). Rugowo, Plava und Gufinje in ja 
um ein Bild von der mobilifirten Armee herzu⸗ den nädjten Morgen, übernehmen. Aber heute a ya Grenglinte ber Gebingstette über 
ſtellen. Im Kriege aber konzentrirt fic) die ge: wenigſtens haben die Friedensſymptome das OR e Berge Kapriont, Beben ks über 
/ | ; APA AA I Berg „ Baba⸗vrh, Borevrh bis 
ſammte Wehrkraft des Reiches auf einzelne Ge: Uebergewicht die Kabinete ſuchen nach einer zum böchſten Gipfel des rolleti folgen. Von dieſem 
biete, wo die Entſcheidung geſucht und gefunden friedlichen Einigung und ſie glauben, eine folde | Punkte wird fih die Grenze über den Gipfel des Biskaſchik 
wird. Die gelbe Broſchüre, von der wir reden, finden zu können. Die Erklärung, die Lord | wenden und in gerader Linie zum Gee SjtcenieHott gehen, 
ift das 16. Stück des „Normal-Verordnungs⸗ Derby im engliſchen Oberhauſe über die Bor: pola A Ly 1 mitten durch; 
blattes für das k. k. Heer" und enthält das orga- frage des Kongreſſes abgegeben hat, macht allerdings Boyana baden deren Talweg ie Ca kli 
niſche Statut für „die Armee im Felde.“ Eine den Eindruck d aleltiſcher Spitzfindigkeit. Es iſt nicht wird. Rites, Gasto, Spuß, Podgorißa, Jabliat und 
kriiſche Beleuchtung des Statuts ijt nicht aus⸗xeinzuſehen, welche Mittel Rußland finden ſoll, Antivari werden Montenegro verbleiben, SCH 
geſchloſſen, doch it das heute nicht unſere Auf⸗ um einzelne Punkte der Friedenspräliminarien ae e IA in welcher die hohe 
gabe. Wir begnügen uns vielmehr, auf die der Distuffion des Kongreſſes zu entziehen und b ad Kea Małpa U. NGC Ir 
Wichtigkeit der in Rede ftehenden Publikation wenn Fürſt Gortſchakoff den Widerſpruch des Fürſtenchums feſtzuſezen, indem fie m Ort go 
hinzuweiſen. Die „organiſchen Beſtimmungen | gegen den Kongreß riskiren will, fo ift es einerlei, Stelle in der allgemeinen Grenzbeſtimmung die Moditis 
für die Armee im Felde“ find gleichſam die ob die Differenzen die Tagesordnung des Mone kationen anbringt, welche fie für nöthig und billig hält 
Krönung der ganzen Heeresreform, wie Ze greſſes oder eine materielle Frage zum Ausgangs- ft Add A We a Futereſſen und der 
Oeſterreich feit 1868 durchgeführt hat. Eine punkte haben; mehr als unbebingte Freiheit der unmittelbar bie für MOGI kok Juge D 
neue Armee wurde geſchaffen und diefe neue Diskuſſton fol aber der Kongreß auch nach DEL geſtehen wird. ei â 
Armee wurde mit neuen Wajen, neuen Uniformen Auffaſſung Lord Derbys nicht erlangen. Viel Die Schifffahrt der Boyana, welche immer zu 
und zahlreichen neuen Inſtruktionen ausgerüstet. größer als die formalen Schwierigkeiten find | Strcitftagen zwiſchen der hohen Pforte und Montenegro 
Jetzt handelt es ſich um die Verwendung im allerdings die materiellen Schwierigkeiten, die der MIREK SNE r e en 
Felde und dafür forgt das erwähnte Statut. Wir Kongreß zu beſiegen hat, und Hinſichtlich der Ronuniion Aere weden TB. > en envopälfchen 
pa vee 1 gL in gnnt, materiellen er? des ie ay wit Artikel II : M > 
in dem ſich die ganze Kriegsleitung konzenkrirt. nach wie vor unſerer peſſtmiſtiſchen Anſchauung e BE Nye © Be 
Ihm unterftehen bie ane des P die ſich fie bleiben. Allein es ift zu bedenfen, daß auch yo e nee d e 9 die Unabhängigkeit 
in das Armee Hauptquartier und in das Armee⸗ aus dem Kriege ſelten die erwünſchte Geſundung ; (RR 
Generalkommando gliedern. Es folgen die Armee: der Verhältniſſe hervorgeht, daß nach dem Kriege 
Korpskommanden, die Diviſionskommanden, die oft die alten Sorgen wiederkehren, die man mit 
Brigade ommanden. Das von den großen Feld⸗ dem Schwerte bekämpfen wollte. So iſt die An⸗ 
herren des ſechzehuten Jahrhunderts fundamentirte nahme begründet, daß die „Armee im Felde“ 
Prinzip, durch die taktiſche Eintheilung die Be⸗ wohl dem Staate die nothwendige Achtung ſichern 
weglichkeit der Armee zu erhöhen, Debt auch jetzt ſoll, daß aber die Politik Oeſterreichs nicht von 


Eine Verſtändigung zwiſchen der faiſerlichen Re⸗ 
gierung von Rußland, der ottomanifhen Regierung und 
noch in voller Giltigheit. Die Infanterie Truppen⸗ der Friedenslinie abzuweichen gedenkt. 
divifion bildet die Grundeinheit; jedes Armee⸗ 


dem Fürſtenthume Montenegro wird weiterhin den véi 
korps befteht aus drei Diviſionen. Dazu kommt 


rakter und die Form der Beziehung zwiſchen der hohen 
Pforte und dem Fürſtenthume feſtſetzen, beſonders in 
Betreff der Inſtitütion montenegriniſcher Agenten in 
Konſtantinopel und an gewiſſen Orten des ottomaniſchen 
Kaiſerreichs, wo deren Nothwendigkeit anerkannt werden 
wird, betreffs der Auslieferung der auf das eine oder andere 
Gebiet geflüchteten Verbrecher und der Unterwerfung 
d i he GE a ichen (Co 
weilenden Montenegriner unter die ottomaniſchen Ge 
der ungeheure Apparat, womit die modernen Er⸗ jege und Autoritäten, entſprechend den Prinzipien des 
de ek die modernen Erfahrungen das uba. und den die Montenegriner bes 
Heerweſen bereichert haben. Der Feldtelegraph reffenden Gebräuchen... 
hat ſeine Genevalbicetion, die Duett und dr, E 15 E Anh 
jdidt ihre Vertreter, die Feldpoſt und die Feld⸗ löſen, welche ſich beziehen auf den Verkehr zwiſchen den 
preſſe haben ihren beſonderen Diet, Das Ver- Mitac De SR Gee E 
pflegswe : pato (Sind : militäriſchen Werke an dieſen Grenzpunkten. Die Punkte 
10 den Suat au fle Kéier ſind ch SCH eine SALE A pala okej Zu 
Es foun nicht unbemerkt bleiben, daß dag | Berwidlung vorzubeugen, welche denselben bedrohen könnte, Dana ences etilo wën C SCH 
Statut für „die Armee im Felde“ vermöge eines haben zu ihren Bevollmächtigten, um die Friedensprä- Dei künftig entſtehenden Diskuſſtonen oder Sona 
zufälligen Zuſammentreffens gerade am Tage liminarien feſtzuſtellen, abzuſchließen und zu unterzeichnen, flikten, ausgenommen den Fall neuer territorialer Res 
nach der Votir 200310: : ; klamationen, werden die Türkei und Montenegro die Ord⸗ 
ch der Votirung des Sechzig Millionen⸗Kredits ernannt: nung ihrer Differenzen Rußland und Oeſterkeich⸗Ungarn 
veröffentlicht wurde. In Wirklichkeit iſt die Se. Majeſtät der Kaifer von Rußland einerſeits den | überlaſſen, welche gemeinſchaftlich in ſchiedsrichterlicher 
Orientkriſe nicht ohne Einfluß auf das öſter⸗ Grafen Nikolaus Ignatieff, General⸗Adjutant] Weiſe entſcheiden werden. GA i 
za dE geblieben. Die öſterreichiſche Sr. k. Majeftät, General Lieutenant, Mitglied des Rathes wë 10 f der digen A oe 
rmee wurde nicht mobil gemacht, bie Bfter des Kaiſerreichs, Inhaber des Ordens Ot, Alexander werden, das in der beigen ere nicht in⸗ 
eichiſcke Politik hat eine uuerſchütterliche Fries Newsky in Diamanten und mehrerer anderer ruſſiſcher ü, Don dein Sagen; 
denśliebe bekundet; aber man hat doch mit bez | und fremder Orden u. |. w., und 
ſchleunigter Th tigkeit alle Vorbereitungen ge⸗ Herrn Alexander Nelidofif, Kammerherrn 
troſſen, welche nothwendig find, um gegen Ueber⸗ des k. Hofes, wirklichen Staatsrath, Inhaber des Ordens 
lagen eine Deckung zu haben. Der raſtloſen St. Anna exfter Kaffe mit den Schwertern und mehrerer 
a im Zentrum der Armeeleitung ift es zu | anderer ruſſiſcher und fremder Orden u. |. w. 
5 8 daß wenigſtens die Vorarbeiten für die Se. Majeſtät der Kaiſer der Ottomanen andererſeits 
gen ee e der Armee erledigt find, daß in Safvet Paſcha, Miniſter der auswärtigen Angelegen⸗ 
gege Zë Friſt die „Armee im Felde“ wohlaus⸗ heiten, Inhaber des Osmanje⸗Ordens in Brillanten und 
RP, ‚nd wohlorganiſirt aufgeſtellt werden des Medſchidje⸗Ordens erſter Kaffe und mehrerer fremder 
Se 175 ift das eigentlich das ſelbſtverſtändliche] Orden, und 
aw en Wehrverſaſſung, und dieſes Ziel muß Sadullah Vey, Botſchafter Sr. Majeſtät am 
reicht werden, wenn die Wehrhaftigkeit eines! Taif. Hofe in Deutſchland, Inhaber des Medſchidje⸗Ordens 


Reiches als realer Faktor genommen werden ſoll; 
allein die mit der Orienktriſe verbundenen Gee 
fahren haben eben doch beſchleunigend auf 


Die Friedenspräliminarien. 
(DOriginal⸗Mittheilung des „N. Wr. Tagblatt“.) 
London, 22. März. 
Se. Majeftät der Kaiſer von Rußland und Se. Mas 
jeſtät der Kaiſer der Ottomanen, von dem Wunſche beſeelt, 
ihren Ländern und ihren Völkern die Wohlthaten des 
Friedens zurückzugeben und zu ſichern, ſowie jeder neuen 


nach der Unterzeichnung der Friedenspräliminarien zu 


räumen. 
Artikel III. 


Serbien wird als unabhängig anerkannt. Seine 
auf der angebogenen Karte gezogene Grenze wird dem 
Thalweg der Drina folgen, indem fie Klein⸗Zwornik und 
Batar dem Fürſtenthum datt und der alten Grenze ents} 
lang geht bis zu den Quellen des Baches Dezevo bei 
Stoilac. Von hier wird die neue Linie dem Bauje dieſes 
Baches bis zum Fluſſe Masía und dann dem Laufe’ 
dieſes bis Novi⸗ Bazar folgen. Von Novis Bazar 
den Bach, welcher bei den Dörfern Metinje und Trgowiſte 
vorbeifließt, bis zu ſeiner Quelle hinanſteigend, wird die 
Grenzlinie fido über Boſur⸗Planina in das Thal der 
Ibar wenden und den Bach herabſteigen, welder bei dem 


NP. I ŁY 


f 

2. 

Dorfe Ribanie in biejen Fluß fürzt, Dann wird ſie dem 
Lauf der Flüſſe Ibar, Situitza, Lab und des Baches 
Batintze bis zu ſeiner Quelle folgen (auf der Grapachnitza⸗ 
Planina). Von hier wird die Grenze den Höhen folgen, 
welche die Waſſer der Kriva und Veternitza ſcheiden und 
auf der kürzeſten Linie auf dieſen letzteren Fluß bei der 
Mündung des Baches Mirovatzka ſtoßen, um dieſen 
hinanzufteigen, die Deirovatzka⸗Planina zu durchſchueiden 
und in der Richtung auf die Morava beim Dorfe 
Kalimanei herabzuſteigen. Von dieſem Punkte an wird 
die Grenze an der Morava herabgehen bis zum Fluſſe 
Vloſſina beim Dorfe Staikortzi; indem fie dieſen letzteren 
wie die Liuberazda und den Bach Koukavidze wieder 
hinanſteigt, wird ſie durch die Sukha⸗Plauina gehen, den 
Bach Vrylo bis zum Niſava begleiten und dieſen Fluß 
entlang herabſteigen bis zum Dorfe Kroupatz, von wo he 
auf der kürzeſten Linie wieder die alte ſerbiſche Grenze in 
Südosten von Karavut⸗Bare erreichen wird, um dieſelbe 
bis zur Donau nicht mehr zu verlaffen. 

Ada⸗Kals wird geräumt und geſchleift werden. 

Eine kürkiſch⸗ſerbiſche Kommiſſion wird an Ort und 
Stelle unter Aſſiſtenz eines ruſſiſchen Kommiſſärs die 
definitive Grenzlinie im Zeitraume von drei Monaten feft- 
ſtellen und die auf die Drina⸗Inſeln bezüglichen Fragen 
definitiv ordnen. Ein bulgariſcher Delegirter wird zur 
Theilnahme an den Arheiten der Kommiſſion zugelaſſen 
werden, wenn dieſelbe fic) mit der Grenze zwiſchen Ser⸗ 
bien und Bulgarien beſchäftigen wird. 

Artikel IV. 

Die Muſelmänner, welche Eigenthum in den an 
Serbien annektirten Territorien beſitzen und welche ihren 
Wohnſitz außerhalb des Fürſteuthums fixiren möchten, 
werden daſelbſt ihr unbewegliches Eigenthum behalten 
können, indem ſie dasſelbe Anderen in Pacht oder Ver⸗ 
waltung geben. Eine lürkiſch⸗ſerbiſche Kommiſſion unter 
Aſſiſtenz eines ruſſiſchen Kommiſſärs wird beauftragt 
werden, mit ſouveräuer Gewalt im Laufe von zwei Jahren 
über alle auf die Konſtatirung immobilen Eigenthumes 
bezüglichen Fragen zu entſcheiden, bei welchem es ſich um 
muſelmänniſche Intereſſen handelt. Dieſe Kommiſſion 
wird gleichermaßen berufen werden, im Zeitraum von drei 
Jahren den Modus der Veräußerung der Staatsgüter 
oder frommen Stiftungen (Batout) und die Fragen zu 
ordnen, welche ſich auf die Intereſſen der etwa betheiligten 
Privatleute beziehen. Bis zum Abſchluſſe eines direkten 
Vertrages zwiſchen der Türkei und Serbien, der den 
Charakter und die Form der Beziehungen zwiſchen der 
hohen Pforte und dem Fürſtenthum feſtſtellt, werden die 
im ottomaniſchen Kaiſerreiche reiſenden oder verweilenden 
ſerbiſchen Unterthanen entſprechend den allgemeinen Grund⸗ 
ſätzen des internationalen Rechtes behandelt werden. 

Die ſerbiſchen Truppen werden verhalten werden, 
das in der obigen Grenzbeſtimmung nicht inbegriffene 
Territorium im Zeitraum von vierzehn Tagen nach Unter⸗ 
zeichnung der Friedenspräliminarien zu räumen. 

Artikel V. 

Die hohe Pforte erkennt die Unabhängigkeit Nur 
mäniens an, welches feine Anſprüche auf eine zwiſchen 
den beiden Parteien zu vereinbarende Entſchädigung gel⸗ 
tend machen wird. E 

Bis zum Abſchluß eines direkten Vertrages zwiſchen 
der Türkei und Rumänien werden die rumäniſchen Unters 
thanen in der Türkei im Genuſſe aller den Unterlhanen 
der anderen europaiſchen Mächte garantirten Rechte ſein. 

Artikel VI. 

Bulaarien wird als autonomes, tributäres 
Fürſtenthum kouſtituirt mit einer chriſtlichen Regierung 
und einer nationalen Miliz. NEN 

Die definitiven Grenzen des bulgariſchen Fürſten⸗ 
thum's werden von einer ſpeziellen ruſſiſch⸗türkiſchen 
Kommiſſion vor der Räumung Rumeliens durch die kaiſ. 
ruſſiſche Armee gezogen werden. Tiefe Kommiflion wied 
bei ihren Arbeiten für die an Ort und Stelle in die all⸗ 
gemeine Grenzlinie einzuführenden Modifikationen Rech⸗ 
nung tragen dem Prinzip, der Nationalität, der Majo⸗ 
rität der Bewohner der Grenzbezirke, eutſprechend den 
Grundlagen des Friedens, ſowie den topographiſchen 
Nothwendigkeiten und den praktiſchen Verkehrsintereſſen 
für die lokalen Bevölkerungen. j 

Die Ausdehnung des Fürſtenthums Bulgarien 
iſt in allgemeinen Zügen auf der angebogenen Karte 
firiet, welche als Baſis für die definitive Grenzbeſtimmung 
u dienen haben wird. Die neue Grenze des ſerbiſchen 
Fürſtenthums verlaſſend, wild die Linie der Weſtgrenze 
des Gaza Brania folgen bis zur Kette des Karadagh. 
Nach Bellen fic) wendend, wird die Linie den Wefigrengen 
der Cazas Koumanovo, Kotſchani, Kalcandelen bis zum 
Berge Korab folgen; von hier über den Fluß Weleſtchitza 
bis zu deſſen Mündung in die Schwarze Drina. Sich 
ſüdlich über die Drina und dann über die weſtliche Grenze 
des Caza Ochride gegen den Berg Lings wendend, wird 
die Grenze den Weſtgrenzen der Cazas Gorteſa und 
Starowo bis zum Berge Grammos folgen. Damı wird 
die Grenzlinie über den See Kaſtorig den Fluß Mogleniga 
erreichen und, nachdem fie feinem Laufe gefolgt und ſüd⸗ 
lich von Panſtza (Vardar Yenidje) vorübergegangen iſt, 
ſich über die Mündung Vardar und über den Galliko 
gegen das Dorf Parga und Serai⸗keni wenden; von da 
gegen die Mitte des Sees Bechik⸗Guel bei der Mündung 


der Flüſſe Strouma und Karaſſou und über die Seeküſte 
bis zum Buru⸗Gurl; ſodann in nordweſtlicher Richtung 


Tſchaltepe über die Rhodope⸗Kette bis 
über den Kara⸗Balkan, über die 
Tſchepelion, Karakolas und Tſchik⸗ 
lar bis zum Fluſſe Arda. Von hier wird die Grenzlinie 
in der Richtung der Stadt Tſchirmen gezogen werden, die 
Stadt Adrianopel im Süden laſſend durch die Ortſchaften 
Sugutlin, Kara⸗hamza, Arnautzeni, Azardji und Enidſe 
bis zum Fluſſe Tekedereſſi. Dem Laufe des Tekedereſſi 
and Tſchorlü⸗dereſſi bis Lule⸗Burgas folgend, und von 
hier über den Fluß Sudjaktere bis zum Dorfe Serguen 
wird die Grenzlinie über die Höhen direkt gegen Hakim⸗ 
Labiaſſi gehen, wo fie am Schwarzen Meere aufhören 
wird. Sie wird die Seeküſte bei Mangalia verlaſſen, ent⸗ 
lang den Südgrenzen des Sandjaks Tultſcha gehen und 
an der Donau oberhalb Raſſowa endigen. 
Artikel VII. 
„Der Fürſt von Bulgarien wird vo 
völkerung frei gewählt und von der Pforte mit der Zus 
ſtimmung der Mächte beitätigt werden. Kein Mitglied 
der regierenden Dynaſtien der europäischen Großmächte 
wird zum Fürſten von Bulgarien gewählt werden können. 


gegen den Berg 
zum Berg Kruſchowo, 
Berge Eſchek⸗Kulatſchi, 


von der Be⸗ 


Neues Wiener Tagblatt. 


Im Fall einer Vakanz der Würde des .Giirfien von Bule 

garien wird die Wahl des neuen Fürſten unter den näm⸗ 

ae Bedingungen und in den nämlichen Formen ftat- 
en. 

„Eine Verſammlung von Notabeln Bulgariens in 
Philippopolis Plowdiw) oder Tirnowo. zuſammenberufen 
wird vor der Wahl des Fürſten unter der Kontrole eines 
faif. ruſſiſchen Kommiſſärs und in Anweſenheit eines 
ottonanijhen Kommiſſärs die Organiſation der künftigen 
Verwaltung ausarbeiten entſprechend dem im Jahre 1830 
nach dem Frieden von Adrianopel in den Dohaufürſten⸗ 
thümern feſtgeſtellten Präzedentien. a 

An den Orten, wo die Bulgaren mit Türken, Gries 
chen, Walachen (Kutzo⸗Vlachs) oder Anderen gemiſcht ſind, 
wird bei den Wablen unter Ausarbeitung des organiſchen 
Reglements den Rechten und Intereſſen dieſer Bevölke⸗ 
rungen billige Rechnung getragen Münden. : 

Die Einführung des neuen Regimes in Bulgarien 
und die Ueberwachung feiner Wirkſamkeit wird während 
zwei Jahren einem kaiſerlich ruſſiſchen Kommiſſär über⸗ 
tragen ſein. Beim Ausgang des erſten Jahres nach der 
Einführung des neuen Regimes und wenn eine Verſtän⸗ 
digung hierüber zwiſchen Rußland der Hohen Pforte und den 
europäiſchen Kabineten hergeſtellt wird, werden dieſelben, 
wenn es für nöthig erachtet wird, dem It, Kommiſſär 
Rußlands ſpezielle Delegirte beigeben können. 

Artikel VII. 

Die ottomaniſche Armee wird nicht mehr in 
Bulgarien verbleiben und alle alten Feſtungen werden 
auf Koſten der Lokalregierung geſchleift werden: Die Hohe 
Pforte wird das Recht haben, nach ihrem Belieben über 
das Kriegsmaterial und andere der ottomaniſchen Regie⸗ 
rung gehörenden Objekte zu verfügen, die etwa in den 
ſchon kraft des Waffenſtillſtandes vom 19/31. Jänner ge 
räumten Donaufeftungen geblieben fein ſollten, ſowie über 
diejenigen, welche ſich etwa in den feſten Plätzen Schumla 
und Varna befinden. : 

Vis zur vollſtändigen Bildung einer einheimiſchen 
Miliz, die genügt zur Aufrechterhaltung der Ordnung, 
der Sicherheit und Ruhe und deren Stärke ſpäter durch 
eine Verſtändigung zwiſchen der ottomaniſchen Regierung 
und dem kaiſerlichen Kabinet von Rußland feſtgeſtellt 
werden wird, werden ruff i fde Truppen das Land be 
jegen und dem Kommiſſär im Falle des Bedürfniſſes be⸗ 
waffneten Beiſtand leiſten. Dieſe Okkupation wird gleich⸗ 
falls auf einen Termin von beiläufig zwei Jahren 
beſchränkt werden. Y j 

Der Effektivſtand des ruſſiſchen Okkupations⸗ 
korps, gebildet aus ſechs Diviſionen Infanterie und 
zwei Divifionen Kavallerie, welcher in Bulgarien nach 
der Räumung der Türkei durch die kaiſerliche Armee verz 
bleiben wird, wird nicht fünfzigtauſend Mann 
überſchreiten; das ottupirte Laud wird die Koſten für 
feine Unterhaltung aufbringen. Die ruſſiſchen Okkupations⸗ 
truppen in Bulgarien werden ihre Kommunikationen mit 
Rußland nicht blos durch Rumänien, ſondern auch 
durch die Häfen des Schwarzen Meeres Varna und 
Burgas unterhalten, wo ſie für die Dauer der 
Okkupation die nöthigen Depots organiſtren können. 

Artikel IX. 

Die Höhe des Jahrestributs, 
dem ſouzeräuen Hofe bezahlen wird, indem es deuſelben 
der Bani ausbezahlt, welche die Hohe Pforte ſpäter be⸗ 
zeichnen wird, wird durch eins Verſtändigung zwiſchen 
Rußland, der otlomaniſchen Regierungt und den anderen 
Kabineten am Ende des erſten Jahres der Wirkſamkeit 
der neuen Organijation beſtimmt werden. Dieſer Tribut 
wird zur Baſis haben die Durchſchnittseinnahme des 
ganzen Gebietes, welches zum Fürſtenthume gehören wird. 

Bulgarien wird an Stelle der kaiſerlichen ottomanie 
ſchen Regierung treten in deren Laſten und Pflichten 
gegenüber der Geſellſchaft der Eiſenbahn Ruſtſchuk⸗Varna, 
nach Verſtändigung zwiſchen der Hohen Porte, der Rez 
gierung des Fürſtenthums und der Admipiſteation dieſer 
Geſellſchaft. Das auf die anderen E ſenbahnen, welche 
durch das Fürſtenthum gehen, bezügliche Reglement iſt 
gleichermaßen einer Verſtändigung zwiſchen der Hohen 
Pforte, der in Bulgarien eingeſetzten Regierung und der 
Administration der betheiligten Geſellſchaften vorbehalten. 

Artikel X 

Die Hohe Pforte wird das Recht haben, fih des 
Weges durch Bul garien zu bedienen für den 
Transport ihrer Truppen, der Munition und des 
Proviauts nach jenen Provinzen, die jenſeits 
des Fürſtenthums gelegen find und vice versa auf den 
beſtimmten Straßen. Um die Schwierigkeiten und die 
Mißverſtändniſſe bei der Anwendung dieſes Rechtes zu 
vermeiden, wird bei der Garautirung der nulitdriiden 
Nothwendigkeiten der Hohen Pforte ein ſpezielles Regle⸗ 
ment die diesbezüglichen Bedingungen im Zeilraume von 
drei Monaten nach der Ratifikakion des gegenwärtigen 
Dokumentes durch eine Verſländigung zwiſchen der hohen 
Pforte und der Verwaltung Bulgarien’ KU, eu 

Es verſieht fih, daß dieſes Dede ſich gu auf bie 
alfa iſchen Truppen erſtreckt und daß die 
regulären ottomaniſchen rufen d Siehorfeffen, gan 
irregulären, bi Bees un ¢ „ ganz 

en ind. > 
te behält ſich auch das Recht vor, 
durch das Fürſtenthum ihre Poſt gehen zu alc und 
dafelbſt eine Telegraphenlinie zu unterhalten. Auch dieſe 
beiden Punkte werden in der oben angeführten Weiſe und 
Zeit geregelt werden. : 


welchen Bulgarien 


Artikel XL 

Die muſelmänniſchen oder anderen Eigenthümer, 
welche etwa ihren perſönlichen Wohnſitz außerhalb des 
Fürſtenthums nehmen, werden daſeloſt ihr unbewegliches 
Eigenthum behalten können, indem ſie dasſelbe Anderen 
in Pacht oder Verwaltung geben. Türkiſch⸗bulgariſche 
Kommiſſionen werden in den Hauptmittelpunkten der 
Bevölkerung unter der Aufſicht ruſſiſcher Kommiſſäre 
tagen, um mit fonveräner Gewalt im Laufe von zwei 
Jahren über alle auf die Konſtatirung unbeweglichen 
Eigenthums bezüglichen Fragen zu entſcheiden, bei welchen 
etwa muſelmänniſche oder andere Intereſſen in Frage 
kommen. : 
Aehnliche Kommiſſionen werden beauftragt fein, alle 
Angelegenheiten im Laufe von zwei Jahren zu ordnen, die 
ſich auf den Modus der Veräußerung, der Ausbeutung 
oder des Gebrauchs für Rechnung der hohen Pforte, 
des Staatseigenthums und der frommen Stiftungen 


Vakouf) beziehen. 3 - 
Ge An Ende des oben erwähnten Termines von zwei 
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Jahren wird alles Eigenthum, welches nicht reklamirt 
worden, in öffentlicher Verſteigerung Wirken d bas 
Erträgniß zum Unterhalt ſowohl der muſelmäniſchen als 
Hriftlihen Witwen und Waiſen verwendet, welche Opfer 
der SE Ereigniſſe find. 

: ie Einwohner des Fürſtenthums Bulgarien, welche 
ee eee a des ottomaniſchen Reiches reifen 

verweilen, werden den ottomani 
Behörden unterworfen ſein. W 


Artikel XII. 


Alle Donaufeſtungen werden geſchleift; es 
werden künftig, keine feften Plätze au e dieſes 
Fluſſes, noch Kriegsſchiffe in den Wäſſern der Fürſten⸗ 
Dier Rumänien, Serbien und Bulgarien fein, mit 
Ausnahme der gewöhnlichen Stationärſchiffe und der 
leichten Fahrzeuge für die Flußpolizei und den Zolldienſt. 
d Die Rechte, Verpflichtungen und Prärogative der 
internationalen Kommiſſion der unteren 
Donau werden unangetaſtet erhalten. 


Artikel XIII. 

Die hohe Pforte nimmt die Wiederherſtellung der 
Schiffbarleit der u [in a = Straße und die GHDAIR 
der Privatleute auf fich, deren Güter etwa durch den Krieg 
und die Unterbrechung der Donauſchifffahrt gelitten 
ak m dieſe doppelte Ausgabe eine Summe 

on 500,000 Franks zu denjenigen anweiſt, welche ihr di 
Donaukommiſſion ſchuldet. Y EN 


Artikel XIV. 


Es werden unverzüglich in Bosnien und in der 
Herzegowina die europäiſchen Propoſitionen, welche 
den oltomaniſchen Bevollmächtigten in der erſten Sitzung 
der Konſtantinopeler Konferenz mitgetheilt wurden, nebſt 
den Modifikationen eingeführt, welche durch gemeinſame 
Verſtändigung zwiſchen der Hohen Pforte, der ruſſiſchen 
und öſterreichiſch⸗ungariſchen Regierung feſtgeſtellt werden. 
Die Bezahlung der Rückſtände wird nicht verlangt werden 
und die laufenden Einkünfte dieſer Provinzen bis zum 
1. März 1880 werden ausſchließlich verwendet werden, um 
die Familien der Flüchtlinge und der Einwohner, welche 
Opfer der letzten Ereigniſſe waren, ohne Unterſchied der 
Race und Religion, zu entſchädigen, ſowie um den lokalen 
Bedürfniſſen des Landes zu genügen. Die Summe, welche 
nach dieſem Termine jährlich an die Zentralregierung 
abzuliefern ift, wird noch durch eine ſpezielle Verſtändi⸗ 
gung zwiſchen der Türkei, Rußland und Oeſterreich⸗ 
Ungarn feſtgeſetzt werden. 

Artikel XV. 

Die Hohe Pforte verpflichtet ſich, gewiſſenhaft au 
der Inſel Kreta das organiſche le 110 i 
anzuwenden, indem fie den bereits von dev einheimiſchen 
Bevölkerung ausgedrückten Wünſchen Rechnung trägt. 

Ein ähnliches Reglement, den lokalen Bedürfniſſen 
angepaßt, wird auch in Epirus, Theſſalien und 
den anderen Theilen der europäiſchen Türkei eingeführt 
werden, für welche eine ſpezielle Organiſation durch das 
gegenwärtige Dokument nicht vorgeſehen ift, 
Spezielle Kommiſſionen, in welchen das einheimiſche 
Element eine ſtarke Vertretung haben wird, werden in 
jeder Provinz beauftragt, die Details des neuen Regl.⸗ 
ments auszuarbeiten. Das Ergebniß dieſer Arbeiten wird 
der Prüfung der Hohen Pforte unterbreitet werden, welche 
die kaiſerliche Regierung von Rußland zu Rathe 
ziehen wird, bevor ſie dieſelben zur Ausführung 


bringen wird. s 

Artikel XVI. 
| Da die Räumung der von den ruſſiſchen Truppen 
in Armenien beſetzten Territorien, welche der Türkei 
zurückzugeben ſind, Anlaß zu Konflikten und für die 
guten Beziehungen der beiden Länder gefährlichen Ver⸗ 
wicklungen geben könnte, ſo verpflichtet ſich die Hohe 
Pforte, ohne Aufſchub die Verbeſſerungen und die von 
den Lokalbedürfniſſen in den von den Armeniern bes 
wohnten Provinzen geforderten Reformen durchzuführen 
und die Sicherheit der Armenier gegen die Kurden und 
die Tſcherkeſſen zu garantiren. 

Artikel XVII. 

Volle und unbeſchränkte Amneſtie wird von der 
Hohen Pforte allen oltomauiſchen Unterthanen zugejłanden, 
die ſich in den letzten Ereigniſſen kompromitkirt hatten, 
und alle deshalb in Haft geſetzten, oder in die Ver⸗ 
bannung geſchickten Perſonen werden unmittelbar in 
Freiheit geſetzt werden. 

Artikel XVIII. 

Die Hohe Pforte wird die von den Kommiſſär 
der vermittelnden Mächte bezüglich des Beſitzes bas ARR 
Khotur ausgeſprochene Meinung in ernſte Erwägung ziehen 
und verpflichtet ſich, die Arbeiten der Beſtimmung der 
türkiſch⸗perſiſchen Grenze ausführen zu laſſen. 

Artikel XIX. 

Die Kriegsentſchädigungen und die Ruß⸗ 
land verurſachten Verluſte, welche Se. Majeſtät der Kaiſer 
von Rußland reklamirt und welche die Hohe Pforte Dä 
verpflichtet hat, ihm zu erſtatten, ſind folgende: 

a) 900 Millionen Rubel Kriegskoſten (Unterhalt der 
Armee, Grilo des Materials, Kriegsbeſtellungen); 

b) 400 Millionen Rubel Schadenerſatz für das Süd⸗ 
geſtade des Landes, den Exporthandel, die Induſtrie und 
die Eiſenbahnen; 

e) 100 Millionen Rubel Schadenerſatz für die nz 
vafion im Kaukaſus; e 

d) 10 Millionen Rubel Entſchädigung und Inters 
eſſen de die ruſſiſchen Unterthanen und Auſtalten in 
der Türkei. e 

Geſammtſumme 1410 Millionen Rubel. 

In Erwägung der Finanzverlegenheiten der Türkei 
und in Uebereinſtimmung mit dem Wunſche Sr. Majeſtät 
des Sultans willigt der Kaiſer von Rußland ein, die 
Bezahlung des größten Theils der im Vorhergehenden 
aufgezählten an durch die folgenden Gebietsabtre⸗ 
tungen zu erſetzen: eg 

2 a) der Sandſchak Tuttf da, das heißt die Be 
tefe (cazas) Rilia, Sulina, Mahmudie, Iſakliſcha, Tultſcha, 
Matſchin, Babadagh, Hirſovo, Küſtendje und Medjidjie, 
ſowie die Inſeln des Delta und die Schlangeninſeln. 
Rußland behält fih, da es ſich dieſe Gebiete und die 
Infeln des Delta nicht annektiren will, voc, dieſelben 
gegen den Theil Beſſarabiens auszutauſchen, der 
durch den Vertrag von 1856 abgetrennt wurde und im 
Süden durch den Tbalweg des Kilia⸗Armes und die Mün⸗ 
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Artikel XXV. 


Die vollſtändige Räumung der Türkei | 
Truppen wird, mit Ausnahme Bulgariens, in der Zeit von 
drei Monaten nach Abſchluß des definitiven Friedens 
zwiſchen Sr. Majeftát dem Sultan und dem Kaifer von 
Rußland ſtatthaben. ż J 

Um Zeitverluft zu erſparen, kann ein Theil der 
faijerlihen Armee nach den Häfen des Schwarzen und 
des Marmara⸗Meeres dirigirt werden, um dort auf 
Fahrzeugen, welche der ruſſiſchen Regierung gehören oder 
zu dieſem Zwecke von ihr gemiethet werden, eingeſchifft zu 
werden. Die Räumung des türkiſchen Gebiets in Aſien 
wird in einem Zeitraume von ſechs Monaten, beginnend 
vom Tage des definitiven Friedensſchluſſes, erfolgen und 
die ruſſiſchen Truppen dürfen in Trapezunt eingeſchifft 
werden, um über den Kaukaſus oder über die Krim 
zurückzukehren. = i 

Die Räumungsbewegungen follen unmittelbar nach 
dem Austauſch der Ratifikationen beginnen. 

Aritkel XXV I. 

So lange die kaiſerlich⸗xuſſiſchen Truppen in den 
Ortſchaften verweilen, welche entſprechend dem gegenwär⸗ 
tigen Dokument der Hohen Pforte zurückerſtattet werden, 
wird die Verwaltung und die Ordnung der Dinge im 
nämlichen Zuſtande bleiben, wie ſeit der Okkupation. Die 
Hohe Pforte wird während dieſer Zeit und bis zum 
völligen Abzug aller Truppen an derſelben keinen Antheil 
nehmen dürfen. 

Die ottomaniſchen Truppen werden in die Ort⸗ 
ſchaften, welche der Hohen Pforte zurückgegeben werden, 
nicht einziehen dürfen und dieſe letztere wird in denſelben 
ihre Autorität nicht ausühen dürfen, als bis für jeden 
Platz und jede Provinz, die von den ruſſiſchen Truppen 
geräumt wird, der Kommandant dieſer Truppen den zu 
dieſem Zweck ſeitens der Hohen Pforte deſignirten Offizier 
hievon in Kenntniß geſetzt hat. 

Artikel XXVII. 


Die Hohe Pforte übernimmt die Verpflichtung, in 
keiner Weiſe die ottomaniſchen Unterthanen zur Strafe 
zu ziehen oder zur Strafe ziehen zu laſſen, die etwa durch 
ihre Beziehungen mit der ruſſiſchen Armee während des 
Krieges kompromittirt worden ſind. In dem Falle, wo 
etliche Perſonen fic) mit ihren Familien im Gefolge der 
ruſſiſchen Truppen zurückziehen wollten, werden ſich die 
ottomaniſchen Truppen ihrer Abreiſe nicht widerſetzen. 

Artikel XXVIII. 


Unmittelbar nach der Ratiſikation der Friedens⸗ 
präliminarien werden die Kriegsgefangenen gegenſeitig 
durch die ſpeziellen, von beiden Theilen ernannten Kom⸗ 
miſſäre, welche ſich zu dieſem Zwecke nach Odeſſa und 
Sebaſtopol begeben werden, freigegeben. Die ottomaniſche 
Regierung wird alle Koſten für den Unterhalt der ihr 
urückzugebenden Gefangenen in achtzehn gleichmäßigen 
erminen im Zeitraum von ſechs Jahren nach den Rech⸗ 
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dung des Stary⸗Stambul begrenzt ift. Die Frage der 
Sbellung der Waſſer und der Fiſchereien wird von einer 
ruſſiſch⸗rumäniſchen Kommiſſion im Laufe eines Jahres 
nach der Ratifikation des Friedensvertrages zu regeln ſein. 

p) Ardahan, Kars, Batum, Bajazid und 
das Gebiet bis zum Saganlugh. In allgemeinen Zügen 
wird die Grenzlinie die Küſte des Schwarzen Meeres 
verlaſſend, dem Kamm der Berge folgen, welche die Zu⸗ 
fliiffe des Fluſſes Hopa von denjenigen des We 
Tcharokh trennen, und der Kette der Berge im Süden 
der Stadt Artwin bis zum Fluſſe Tcharolh bei den 
Dörfern Allat und Bechagſcht: dann wird die Grenze 
über die Gipfel der Berge Derwenik⸗Gheki, Hortſchezor 
und Beduiquin⸗Dagh über den Kamm, welcher die Zu⸗ 
flüſſe des Tortum⸗Tſchai und Tcharokh trennt und über 
die Höhen bei Pali⸗Vihim gehen, um beim Dorfe Vihine⸗ 
Kiliſſa an dem Fluſſe Tortum-tidai zu endigen; von da 
wird fie der Kette Sivri⸗Dagh bis zur Höhe dieſes 
Namens folgen, indem ſie ſüdlich am Dorfe Noriman 
fie wird dann gegen Südosten fic) wenden 
von ee z vr per 
Straße, die von Zivin zum Dorfe Ardoſt un Horraſan 
SCT ſüdlich Rank wird über die Kette des Saganluk 
bis zum Dorfe Gilitſchman; daun wird ſie über den 
Kamm des Charian⸗dagh 10 Werſte ſüdlich von Hamur 
im Defile Murad⸗tſchai anlangen. Die Grenze wird dann 
entlang dem Kamme des Allah⸗dagh und den Gipfeln des 
Hori und des Tandurek und ſüdlich vom Thale Bajazid 
gehen und wieder auf die alte türkiſch⸗perſiſche Grenze 
ſüdlich des Gee's Kazli⸗Gurul ſtoßen. 

Die definitiven Grenzen des von Rußland annek⸗ 
Arten Gebietes, die auf der angebogenen Karte angezeigt 
find, werden von einer Kommiſſion ruſſiſcher und otto- 
maniſcher Delegirten feſtgeſtellt werden. Dieſe Kommiſſion 
wird bei ihren Arbeiten ſowohl der Topographie der Loka⸗ 
litáten als den Rückſichten der guten Verwaltung und den 
Bedingungen Rechnung tragen, die geeignet ſind, die 


Ruhe des Landes zu ſichern. : 

kę e) die in den ga und b erwähnten Gebiete werden 
an Rußland als Aequivalent der Summe von einer 
Milltarde und hundert Millionen Rubeln 
abgetreten. ée s : 

Was den Reſt der Entſchädigung betrifft, mit Aus⸗ 
nahme der den ruſſiſchen ele und Anſtalten in der 
Türkei ſchuldigen zehn Millionen Rubel, d. h. dret 
hundert Millionen Rubel, ſo wird der Zah⸗ 
lungsmodus dieſer Summe und die hiefür nöthigen Ga⸗ 
rantien durch eine Verſtändigung zwiſchen der kaiſ, Re⸗ 
gierung von Rußland und derjenigen Sr. Majeſtät des 
Sultans feſtgeſetzt werden. 2 

d) die zehn Millionen Rubel, welche als Indemnität 
für die ruſſiſchen Unterthanen und Anſtalten in der 
Türkei reklamirt werden, werden bezahlt werden im Ver⸗ 
hältniß wie die Reklamationen der Intereſſirten von der 


von ruſſiſchen 


Hohen Pforte zugeſtellt werden. 
Artikel XX. 

„Die Hohe Pforte wird wirkſame Maßregeln er⸗ 
greifen, um auf gütlichem Wege alle ſeit mehreren Jahren 
ſchwebenden Streitfragen ruſſiſcher Unterthanen zu be⸗ 
endigen, dieſe letzteren entſprechendenfalls zu entſchädigen und 
ohne Aufſchub die gefällten Urtheile zu vollziehen. 

Artikel XXI. 

Den Bewohnern der an Rußland abgetretenen Ort⸗ 
ſchaften, welche ihren Wohnſitz außerhalb dieſer Gebiete 
nehmen wollen, ſteht es fret, fih zurückzuziehen, indem fie 
ihr unbewegliches Eigenthum verkaufen. Ein Zeitraum 
von drei Jahren von der Ratifikation des gegenwärtigen 
Dokumentes ab, iſt ihnen zu dieſem Zwecke zugeſtanden. 
Nach dieſem Zeitraum werden die Bewohner, welche das 
Land nicht verlaffen und ihr unbewegliches Eigenthum 
nicht verkauft haben, ruſſiſche Unterthanen bleiben. Das 
unbewegliche Eigenthum, welches dem Staate oder from⸗ 
men, außerhalb der vorhin erwähnten Ortſchaften ſituirten 
Stiftungen gehört, muß im nämlichen Zeitraume von 
drei Jahren nach dem Modus verkauft werden, der durch 
sue 5798 ruſſiſch⸗kürkiſche Kommiſſion feſtgeſtellt wer⸗ 
en wird. 


aufgeſtellt werden. Die Auswechſelung der Gefangenen 
zwiſchen der ottomaniſchen Regierung und den Regierungen 
von Rumänien, Serbien und Montenegro wird auf den⸗ 
ſelben Grundlagen ſtattfinden, j i 
rechnung Die 


abgezogen wird, die ihr zurückgegeben wurden. 
Artikel XXIX. 


Das gegenwärtige Dokument 
kaiſerlichen Majeſtäten, dem Kaiſer von 


kationen in vierzehn 


falls über den Ort und die Zeit übereinkommen wird, in 
welcher die Stipulationen des gegenwärtigen Dokuments 
in die feierlichen bei den Friedensverträgen üblichen 
Formen gekleidet werden. Es bleibt übrigens ſelbſt⸗ 
verſtändlich, daß die hohen kontrahirenden Parteien Dä 
als durch das gegenwärtige Dokument pom Augenblicke 
ſeiner Ratifikation an förmlich gebunden betrachten. 

Zur Beglaubigung deſſen haben die betreffenden Be⸗ 
vollmächtigten das gegenwärtige Dokument mit ihren 
We unterzeichnet und demſelben ihre Siegel aufs 
gedrückt. 

Geſchehen zu San Stefano den 19. Februar (3. März) 
tauſend achthundert achtundſiebenzig. 

(Gezeichnet: Graf IE (Gezeichnet:) Safvet. 
Nelidoff. Sadullah. 


Die nämliche Kommiſſion wird beauftragt 
werden, den Modus feſtzuſtellen, nach welchem die otto⸗ 
maniſche Regierung das Kriegsmaterial, die Munition, 
den Proviant und anderes Staatseigenthum, das etwa 
noch in den, an Rußland abgetretenen und gegenwärtig 
von den zufjüchen Truppen nicht bejegten Plätzen, 
Städten und Ortſchaften vorhanden iſt, zurückziehen kann. 
i Artikel XXII. 

Die Geiſtlichen, Pilger und Mönche, die in der 
europäiſchen und afiatijchen Türkei reifen oder dort fih 
aufhalten, werden ſich derſelben Rechte und Vortheile er⸗ 
freuen, wie die Geiſtlichen anderer fremder Nationalitäten. 
Das Recht des offiziellen Schutzes (protection officielle) ıft 
der ruſſiſchen kaiſerlichen Botſchaft und den ruſſiſchen 
Konſulaten zuerkannt, ſowohl hinſichtlich der erwähnten 
Perſonen, als ihrer Beſitzungen, der religiöſen Anſtalten, 
der Wohlthätigkeitsinſtitute, in den heiligen Stätten ſo⸗ 
wohl als anderwärts. | 

Die Mönche vom Berge Athos, welche ruſſiſcher Ab- 
ftammuug find, werden in ihrer Bejigung und frühern 
Vorrechten erhalten und genießen in den drei Alöftern, die 
ihnen gehören und in den Dependenzen dieſer Klöſter, 
dieſelben Rechte und Prärogativen wie die anderen reli⸗ 
giöſen Anſtalten und Klöſter des Berges Athos. 

Artikel XXIII. 

Alle Verträge, Uebereinkommen und Engagements, 
welche in Bezug auf den Handel, Rechtspflege und Stellung 
der ruſſiſchen Unterthanen in der Türkei abgeſchloſſen 
worden ſind und welche durch den Kriegszuſtand unter⸗ 
drückt wurden, treten wieder in Kraft, ausgenommen jene 
Beſchränkungen, denen der gegenwärtige Akt enigegenfteh 
Die beiden Regierungen treten gegenſeitig für alle ih 
Verpflichtungen und Beziehungen, ſowohl in kommerziell 


Aus dem Abgeordnetenhauſe. 


Sitzung vom 22. März. 

Die Berathungen des Staatsvoranſchlages nähern 
fih dem Abſchluſſe; vorausgeſetzt, daß die Redeluſt heute 
nicht ganz außergewöhnliche Dimensionen annimmt, 
dürfte die zweite Leſung heute beendet werden. Einen 
praktiſchen Erfolg haben alle dieſe endloſen Auseinander⸗ 
ſetzungen, in denen ſich eine anſehnliche Zahl Abgeord⸗ 
neter bei den einzelnen Kapiteln gefallen, abſolut nicht. 

Anläßlich der geſtrigen Debatte über den Etat der 
Kultus⸗ und Unterrichts⸗Verwaltung ſprach zuerſt Ab⸗ 
geordneter Pflügl; er bezichtigte den Staat, der Reli⸗ 
gion das Eigenthum geraubt zu haben, eiferte gegen die 
konfeſſionellen Geſetze, gegen den liberalen Staat und 
ſchloß ſeinen Sermon mit einem Plaidoyer zu Gunſten — 
des Herrn Biſchofs von Linz. 

Abgeordneter Weigl beſprach die Verhältniſſe der 
Krakauer Se Wie die dortige Diözeſe vom 
Biſchof Galecki geleitet werde, erhellt aus der Thatſache, 
daß Herr Weigl zur Erörterung des Sachverhaltes 


lichkeit zu beantragen die Abſicht hatte. 


wie in Galizien Landesgeſchichte „tradirt! wird und 


wie anderweitiger Richtung in dasſelbe Berhdlin durch welche Mittel Schüler Lehrer di j i 
LG nA , z ieſer Mate 2 
Ów ba A, dem fie fic) vor der Kriegserklärung befu | troliven — wohl auch domaine ZABI 

U t ` 


Artikel XXIV. 
Der Bosporus und die Dardanellen bleiben 
riegs⸗ wie in Friedenszeit den Handelsſchiffen der neu 
tralen Staaten offen, welche von den ruſſiſchen Häfen 
kommen oder für diefe Häfen beſtimmt find. Demgemäß 
prengui fih bie Hohe Pforte, künftighin von den Ports 
be Schwarzen und des Aegäiſchen Meeres keine ſiktive 
lokade mehr zu errichten, die dem Geiſte der Pariſer 
Deklaration vom 16. April 1856 nicht entſprechen würde. 


Mangel eines Gymnaſial⸗Gebäudes in Olmütz und bo 

gt daß die dortige 16 Klaſſen faſſende Lehranſtalt in 

ünf Häuſern untergebracht ift, die fünf oft zehn Mi- 

nuten a ES dl SE 

r. Forſter führte unter allgemeiner Zuſtimmu 

i über die Mi des a des Mae au Mittels 
ulen, namentlich des Griechiſchen und i nòli 

Beſeitigung dieſer Mißſtände. 4 gät enon 

Nächſte Sitzung heute. 


... 


wird von Ihr d 
; e ung verwendet werden könnte. 


dem Kaiſer der Ottomanen ratifizirt und die Ratifi⸗ 
t Tagen oder wo möglich früher 
in St. Petersburg ausgetauſcht werden, wo man gleich⸗ 


eine Plenarſitzung des Hauſes mit Ausſchluß der Lotus 


Graf Mierozewski gab Proben zum Bejten, | 


Abgeordneter Fanderlik urgirte beſonders den p, 


— 
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Aus der öſterreichiſchen Delegation. 


Sitzung vom 22. März. 


In der geſtrigen Abendſitzung erledigte die öſter⸗ 
reichiſche Delegation die Regierungsvorlage betreffend die 
Subventionirung der bosniſchen Flüchtlinge und 
die von der Regierung geforderten Nachtragskredite pro 
1877. Eine größere Debatte fand nicht ſtatt und erklärte 
nur Delegirter Bareuther, daß er deshalb gegen die 
Regierungsvorlage ſtimmen werde, weil er der Anſicht ſei, 
daß die Koſten der H der bosniſchen e 
linge nicht aus gemeinſamen Mitteln zu beſtreiten ſeien. Er 
wünſche, daß beide Reichstheile die auf ihren Territorien 
befindlichen Flüchtlinge aus eigenen Mitteln unterſtützen, 
denn auf dieſem Wege werde die diesſeitige Reichshälfte 
eine Erſparniß von 2 Millionen erzielen. Andererſeits 
gab Fürſt Liechtenſtein die Erklärung ab, daß er 
aus Gründen der Menſchlichkeit für die Regierungs- 
vorlage ſtimme, wiewohl er dagegen ſei, daß wir von 
welch immer einer Seite zu uns herüberkommende Revo⸗ 
lutionäre unterſtützen follen. Das Haus nahm auch mit 
großer Majorität die diesbezüglichen Anträge des Budget⸗ 
Ausſchuſſes an. Ebenfo wurden die Nachtragskredite pro 
1877 im Sinne der Außſchußanträge zum Beſchluſſe er⸗ 
hoben. Die Sitzung war um halb 9 Uhr zu Ende. 


Wiener Angelegenheiten. 


Sitzung des Gemeinderathes 
vom 22. März. 


Zu Beginn der Sitzung theilte der Vorſitzende 
Vizebürgermeiſter Uhl die bereits bekannt gegebene 
kaiſerliche Spende mit, daß der Kaifer und die Herren 
Erzherzoge Karl Ludwig und Ludwig Viktor 
zum Andenken an ihren hingeſchiedenen Vater 
| 9000 fl. zur peptone der Armen Wiens widmeten. In 
der Zuſchrift des Sberſthofmeiſteramtes wird weiters 
erwähnt, daß ein Betrag von 1000 fl. ſpeziell den Ge⸗ 
meinden Meidling und Gaudenzdorf zur Vertheilung an 
die Armen von denſelben Spendern gewidmet wurde. 
(Lebhafter Beifall.) y 

Die Verfammlung nahm die Mittheilung ſtehend 
entgegen. 

Gemeinderath Steudel bemerkt, daß bei der 
Vertheilung der kaiſerlichen Spende auf die Zahl der 
Unterſtützungsbedürftigen in den einzelnen Bezirken Rück⸗ 
ſicht genommen werde. (Zuſtimmung.) 

Gemeinderath Bärtl interpellirt, aus welchem 
Grunde die Beſtimmungen, welche zur Zeit des Waſſer⸗ 
mangels der Hochquellenleitung getroffen wurden, noch 
nicht aufgehoben wurden, trotzdem lange mehr kein 
Waſſermangel beſteht. i 

Der Vorfigende Vizebürgermeiſter Uhl erwidert, 


nungen bezahlen, die von den oben erwähnten Kommiſſären daß die erwähnten Beſtimmungen mit Ultimo März 


außer Kraft treten. ; 
Gemeinderath Bader berichtet über den Antrag 
des Gemeinderathes Neuber betreffend die Auſchaffung 


indem jedoch bei der Ab: einer Dampffeuerſpritze. Obwohl von Seite des Magiſtrates 
H Zahl der von der ottomaniſchen Regierung verſchiedene Einwendungen gegen die Anſchaffung einer 
zurückgegebenen Gefangenen von der Zahl der Gefangenen 


derartigen Spritze erhoben werden, empfiehlt die zweite 
Sektion um den Koſtenbetrag von 4000 fl. eine kleine 
Dampffenerſpritze auzuſchaffen, welche in vorkommenden 
Fällen auch zum Waſſerpumpen bei Röhrenbrüchen ꝛc. 


Nach einer kurzen Debatte, an welcher ſich die 
Gemeinderäthe Meißl, Neuber und Steudel be⸗ 
theiligen, wird die Anſchaffung der Dampfſpritze genehmigt. 

Gemeinderath Dr. Loidolt beantragt die Er: 
mächtigung der Bezirks⸗Vorſtände zur Beiſtellung von 
Gratisfärgen zur Beſtattung unbemittelter Perſonen. 

Nachdem noch die Gemeinderäthe Fiſchmeiſter, 
Riby und Andere über Angelegenheiten von minderer 
a referirten, erfolgt Schluß der öffentlichen 

itzung. 


Wiener Tagesbericht. 


Wien, 23. März. 


* (PBerfonalnachrichten) Fürſt Uruſſoff, 
welcher, wie wir ſchon im Abendblatte berichtet 


haben, geſtern Früh hier eingetroffen tit, iſt geſtern 
Nachmittags mit dem Kourierzuge der Südbahn nach 
Rom abgereiſt. Vor ſeiner Abreiſe hatte der ruſſiſche 
Spezial⸗Kourier eine längere Unterredung mit dem Bot⸗ 
ſchaſter v. Nowitoff. vun Uruffoff hat während 
feines mehrſtündigen Aufenthaltes in Wien mit Nie⸗ 
mandem als mit dem ruſſiſchen Botſchafter verkehrt. 
„(Aus der Hinterlaſſenſchaft des Erze 
herzogs Franz Karl.) Man weiß, welch' innige 
Sympathien der verſtorbene Erzherzog für den Alt⸗ und 
Großmeiſter, die Zierde unſeres Burgtheaters, Herrn 
v. Laroche, empfand. Erzherzog Franz Karl hat bei 
jedem Anlaß dieſes Wohlwollen an den Tag gelegt — 
dieſelbe Zuneigung, welcher auch die dem Verblichenen 
im Tode vorangegangene Gemalin, Frau Erzherzogin 
Sophie, in einer in dem Haus⸗ und Familien⸗Album der 
Laroche'ſchen Villa zu Gmunden eigenhändig eingetragenen 
Widmung Ausdruck gegeben hatte. Der edle Prinz hat 
des verehrten Künſtlers auch in ſeinen letzten Verfügun⸗ 
gen nicht vergeſſen. Vorgeſtern wurde nämlich Herrn 
Laroche aus der kaiſerlichen Kabinetskanzlei eine 
chatulle überſendet — das Vermächtniß des Erzherzogs 
ranz Karl. Es iſt dies ein elegantes rothledernes 
ortemonnaie, in deſſen Aeußeres eine veritable niedliche 
hr ungemein künſtlich eingefügt iff. Dieſes Gegenſtandes 
e ſich der verſtorbene Erzherzog auf ſeinen Spazier⸗ 
| gingen ſehr oft bedient, und aus dieſer Börſe wird wohl 
mehr als eine der Spenden gefloffen fein, welche der mild⸗ 
thätige Greis ſo reichlich den Armen hatte zukommen 
laſſen. Das Andenken des Erzherzogs wurde dem Künſtler 
in der Original⸗Papierſchatulle überſandt, auf welcher die 
| Worte, von des Prinzen eigener Hand geſchrieben ſtehen: 


„Karl von Laroche.“ 
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(Der Schah) von Perſien tritt feine diesmalige 


europäiſche Reife ungefähr fünf Tage nach dem perſiſchen 
Neujahrsfeſte (Nurus) an. Dasſelbe begann vorgeſtern, 
Donnerſtag, und dauert zehn Tage. In Wien ſind für 
Schah Nasr⸗Eddin in einem Hotel fünfunddreißig Zimmer 
beſtellt. 

(Schillerplatz.) Die Arbeiten für die Garten⸗ 
anlagen auf dem Schillerplatze ſind bereits in Angriff ge⸗ 
nommen worden. Dieſe Anlagen werden durch ein Spa⸗ 
liergeländer aus gußeiſernen Säulen mit doppeltem Draht⸗ 
zuge eingefriedet oder vielmehr umſäumt. 

* (Der Vortrag Haeckel 's.) Die „Concordia“ 
hat ſich um die gebildete Geſellſchaft Wiens ein hohes 
Verdienſt erworben durch die Ermöglichung dieſes Vor⸗ 
trages, wodurch es uns gegönnt war, die perſönliche Be⸗ 
kanntſchaft des ausgezeichneten Forſchers zu machen, von 
dem ein Darwin in rückhaltsloſeſter Achtung ſpricht. War 
gleich der Empfang des berühmten Gelehrten ſchon ein 
ſtürmiſcher, fo war der Applaus am Schluſſe des andert- 
halbſtündigen frei geſprochenen Vortrages ein ganz außer⸗ 
ordentlicher. Das Publikum, welches den Böſendorfer⸗ 
Saal zum Erdrücken füllte, war erſichtlich hingeriſſen 
durch den glanzvollen Vortrag: wunderbar aufgebaut, 
wurde er klar und allgemeinverſtändlich durchgeführt, 
nicht Ein ſchweres Wort ließ die ganze Summe von 
Wiſſen fühlen, die in dem Thema lag, deſſen Meiſter 
erſten Ranges freilich Haeckel iſt. Er ſprach über die 
Thierſeele und den Thierſtaat, zeigte an dem Wurme, als 
einem niedrig organiſirten Weſen, den Apparat des 
Seelenlebens überhaupt, ging auf die Thierpflanzen über, 
erörterte die Hydra, die Meduſe, den Sifonofor, den erſten 
zweiſeeligen „Thierſtaat“. Der Thierſtaat in ſeiner Ent⸗ 
wicklung bei den Ameiſen und den Bienen bildete nach 
einer Halteſtelle bei den Thierpflanzen den Uebergang zu 
einer überaus geiſtvollen Diatrybe wider den beliebten 
Vorwurf, die Naturwiſſenſchaften, ſpeziell die Entwick⸗ 
lungslehre, ſeien Feinde des Idealismus. Von hohem 
Ernſte getragen, bildete dieſer Schluß eine begeiſterte 
Apotheoſe der moniſtiſchen Naturanſchauung, der Ent: 
wicklungskraft und der Naturwiſſenſchaften. Es klang wie 
heller Hornruf vom Munde des Redners, der allein mit 
ſeiner Erſcheinung die Herzen Aller gewann: eine ſchlanke 
Geſtalt, mit einem prächtigen Denkerkopfe und einem 
Paar Augen darin voll Klugheit und zugleich Munter⸗ 
keit, denen man es anſieht, wie tief ſie den Dingen, die 
da ſind und werden, ins Innere zu blicken ver⸗ 
ſtehen. Haeckel iſt ein ausgezeichneter Sprecher, ſeine 
hohe Stimme drang klar durch den ganzen Saal, 
und förderte die Form des Vortrages ungemein deffen 
Verſtändlichkeit. Es ging Keiner von dannen, und hätte 
er von all' dem vorher nichts gewußt, der ſich nicht ſagte: 
Nun habe ich Etwas gelernt. Und bei all' dem nichts 
von Urſchleim, nichts von Affen und Deszendenz — und 
doch durchwegs gefährlichſte Geiſteskontrebande. Dem 
alten Jehovah mußte geſtern zwiſchen halb acht und neun 
Uhr ſehr ungemüthlich zu Muthe geweſen ſein . . 

(Leichenbegängniß.) Geſtern Nachmittags nach 
2 Uhr wurde in der Pfarrkirche zu unſerer lieben Frau 
bei den P. P. Schotten die Leiche des am 20 d. hier ver⸗ 
ſtorbenen Vize⸗Präſidenten des Ober⸗Landesgerichtes 
Alexander Ritter v. Boſchan in feierlicher Weiſe ein⸗ 
geſegnet. Eine Viertelſtunde vor Beginn der Trauerfeier 
war bereits die Kirche von Leidtragenden überfüllt. Man 
bemerkte unter den anweſenden Trauergäſten den Präſi⸗ 
denten des Ober⸗Landesgerichtes Freiherrn v. Hein, Frei⸗ 
herrn v. Hye, den Sektionschef Freiherrn v. Mitis, die 
Reichsrathsabgeordneten Dr. Giskra, Dr. Lienbacher und 
Grafen Kinsky, den Polizei⸗Präſidenten Ritter v. Marx 
mit ſeinem Stellvertreter Hofrath Weiß, den Hofrath 
Weſtermayer, Baron Helfert, den Ober⸗Sanitätsrath und 
Direktor des allgemeinen Krankenhauſes Dr. Hofmann, 
den Kommandanten der Juſtizwache Major Gläſer, viele 
Mitglieder des Staagtsgerichtshofes, der verſchiedenen 
Gerichtshöfe und der Advokatenkammer. Nach vollzogener 
kirchlicher Feier wurde der mit zahlreichen Kränzen, 
Blumengewinden und Palmenzweigen geſchmückte Sarg 
auf den bereitſtehenden vierſpännigen Leichenwagen der 
Entreprise des pompes funebres gehoben und nach dem 
Zentral⸗Friedhofe überführt. Dortſelbſt erfolgte die Bele 
ſetzung der Leiche im eigenen Grabe. 

* (Der Typhus als Friedensmittler.) Dr 
Schücking, der nach ſo vielen Fährlichkeiten glücklich nach 
Wien Gerettete, erkrankte hier bekanntlich am ruſſiſchen 
Armee⸗Typhus — er iſt ſo ziemlich außer Gefahr. Der 
ihn behandelnde Arzt, Dr. Breuer, iſt nun ſelbſt am 
Typhus erkrankt. Die Verſchleppung hat alſo ihren Anfang 
genommen. 


* (¡Contordia” + Klub.) Der jüngfte geſellige 
Abend des „Concordia“⸗Klub fiel fo glänzend aus, daß 
man mit Recht ſagen kann, er habe alle ſeine diesjährigen 
Vorgänger in den Schatten geſtellt. Der Hauptantheil an 
KAR Erfolge fällt in erſter Linie den Künſtlern zu, 
welche durch ihre trefflichen Leiſtungen die Geſellſchaft in 
enthuſiaſtiſche Stimmung verſetzten, voran der Meiſter 
Hellmesberger, der mit einer unvergleichlich geſpielten 
y Dercenfe” und einer Goldmarckſchen Suite, die er im 
Verein mit dem Profeſſor Epſtein zu Gehör brachte, 
wieder den Beweis lieferte, daß er in Bezug auf Lieb⸗ 
lichkeit des Tones, techniſche Fertigkeit und künſtleriſche 
Auffaſſung an der Grenze des Erreichbaren angelangt iſt. 
Daß Profeſſor Epſtein den Klavierpart ſouverän bez 
berejchte, tft ebenſo ſelbſtverſtändlich, wie daß Herr 
i ek mit einigen luſtigen Vorträgen laute Heiterkeit 
begeben Beifall hervarrief. Nach dem Konzert 
ſtunden hrt. en, das bis in die frühen Morgen⸗ 

* p 

(Wohlthätigkeits⸗Maskenredoute. 
Beſuchern dieſes Mastenfeftes, welches morgen A sM 


in den Blumenfälen der k. k. Gartenbau z Geſellſchaft bei 


Neues Wiener Tagblatt. 


außergewöhnlichem Arrangement ſtattfindet und für welches 
bereits zahlreiche Maskengruppen angemeldet find, ftebt 
eine nicht unintereſſante Ueberraſchung bevor. Die Herren 


Deckert und Homolka (Telegraphenbau⸗Anſtalt) haben in 
Anbetracht des humanen Zweckes eine höchſt effektvolle 


elektriſche Beleuchtung des Ballſaales beigeſtellt; es dürfte 
dies die erſte Probe einer derartigen Beleuchtung eines 
Ballſaales fein. Die heurige Redoute dürfte alle ihre 
Vorgänger weit übertreffen, da bereits zahlreiche her⸗ 
vorragende Kapazitäten aus der Diplomaten⸗, Finanz⸗ 
und Kunſtwelt ihr Erſcheinen zugeſagt haben. 

* (Unfall des Bürgermeiſters.) Dem Bürger⸗ 
meiſter Dr. Felder iſt geſtern Nachmittags nach 2 Uhr 
bei der Fahrt aus dem Rathhauſe in feine Wohnung ein 
kleiner Unfall zugeſtoßen, der bald einen Beinbruch hätte 
zur Folge haben können. Beim Einſteigen in den Wagen 
unter dem Rathhausthore ſetzten die Pferde den Wagen 
in dem Augenblicke in Bewegung, als der Bürgermeiſter 
den Fuß auf den Wagentritt ſezte. Der Juß glitt ab, 
der Tritt ſtreifte das Schienbein und mit genauer Noth 
gelang es noch dem Bürgermeiſter, den zweiten Fuß vor 
einer unſanften Berührung durch das Wagenrad zu 
ſchützen. Zu Hauſe angelangt, wurden auf den verletzten 
Fuß ſogleich kalte Umſchläge appltzirt und bis 5 Uhr 
Abends fortgeſetzt, worauf der Bürgermeiſter wieder in 
der Plenarverſammlung des Gemeinderathes erſchienen iſt. 

* (Für die Abgebrannten am Tabor) wurden 
uns noch von Frau Karoline Schimmel 2 fl. übermittelt. 

*(Selbſtſtellung eines Defraudanten.) Vor 
einigen Tagen iſt der Komptoirdiener Alfred Hubalik aus 
ſeiner Wohnung verſchwunden, nachdem er zum Nach⸗ 
theile der Wiener Eiswerk⸗Geſellſchaft, Schottenring 28, 
bei welcher er bedienſtet war, eintaffivte Beträge in der 
Höhe von über 600 fl. unterſchlagen hatte. In einem an 
den Direktor der erwähnten Geſellſchaft gerichteten Brief 
geſteht Hubalik feine ſtrafbare Handlung ein und erklärt, 
daß er deshalb ſeinen Tod in den Wellen ſuchen werde. 
Vorgeſtern Nachts ſtellte ſich der Defraudant ſelbſt dem 
Hauskommiſſariate der Polizeidirektion. Hubalik, welcher 
ſeiner Angabe nach nicht den Muth zur Ausführung 
eines Selbſtmordes fand, ift dem Landesgerichte eine 
geliefert worden. 

* (Wergiftung.) Am 19. d. Abends um 8 Uhr 
überbrachte ein unbekannter Mann die 21jährige Magd 
Anna Fleiſchmann in das Sechshauſer Spital und er⸗ 
klärte, daß der w a des Mädchens, der in Neus 
fünfhaus, Neubaugürtel Nr. 11 wohnende Branntweiner 
Blau, bald nachfolgen werde. Anna Fleiſchmann, welche 
ohne Beſinnung war, wurde ſofort ärztlich unterſucht und 
da bei der Unterſuchung Erſcheinungen wahrgenommen 
wurden, die den Perdacht rechtfertigten, daß hier eine 
Vergiftung durch Morphin oder Opium, zum mindeſten 
aber durch irgend ein Narcoticum vorliege, verſtändigte 
die Krankenhaus⸗Direktion am 20. d. M. das Polizei- 
Kommiffariat in Sechshaus von diefer myſteriöſen Ange⸗ 
legenheit. Durch die alsbald eingeleiteten polizeilichen Er⸗ 
hebungen wurde feſtgeſtellt, daß die obengenannte Dienſt⸗ 
magd ſchon am 17. d. M. Nachts plötzlich erkrankt und 
an den beiden nächſtfolgenden Tagen, nämlich am Montag 
den 18. und am Dienſtag den 19. d. zum größten Theile 
beſinnungslos gelegen ſei. Erſt am Abende des 19. d. M., 
nachdem ein herbeigerufener Arzt die Diagnoſe auf Be⸗ 
täubung durch übermäßigen Genuß von Alkohol⸗Getränken 
geſtellt, entſchloß man ſich, das Mädchen ins Spital zu 
transportiren. Das Bewußtſein der Kranken ift bisher 
nur auf kurze Augenblicke zurückgekehrt und eine gerichtliche 
Einvernahme derſelben war bis geſtern Abends unmöglich. 
Die ſeit dem 20. d. gepflogenen Recherchen des Polizei⸗ 
Kommiſſariates in Sechshaus führten zu keinem Reſultate. 
Es konnte nicht konſtatirt werden, ob hier ein Verbrechen 
oder ein Vergehen vorliege. 

* (Aus unglücklicher Liebe) Von dem vierten 
Stockwerke des Hauſes, in welchem das Kaffeehaus „zum 
Rebhuhn“ (Stadt, Goldſchmidtgaſſe) fidi befindet, ſtürzte fid 
geſtern Abends ein Mädchen, wie man glaubt, wegen 
unglücklicher Liebe, auf den Hof herab und blieb auf der 
Stelle todt. 


Telegramme. 
Brivattelegramme des „A. Wr. Enghlati” 
Peſt, 22. März Die Verhandlungenzwiſchen den 
beiderſeiligen Miniſterien über die ſtrittigen Punkte 
des Ausgleiches ſind in ein Stadium gelangt, daß 
die ungariſche Regierung ſich einem Petroleum⸗ 
zolle von drei Gulden akkomodirt, dagegen als 
Kompenſation mannigfache Aenderungen im Zoll⸗ 


tarife und ſpeziell in der Klaſſifikation von Schaf⸗ 


wollwaaren fordert. Die öſterreichiſche Regierung 
iſt hierauf bis jetzt nicht eingegangen. 

Berlin, 22. März. Der „Vorkongreß!, 
welcher dem eigentlichen Kongreſſe vorangehen 
ſoll, wird aus den zweiten Bevollmächtigten der 
Mächte beſtehen. Der Vorkongreß hat zum Zweck 
die Feſtſtellung der Materie, welche der Dis: 
kuſſion des Kongreſſes unterbreitet werden foll. 
Die Miniſter des Aeußern werden erſt einige 
Tage darauf hier eintreffen. 


Die Eröffnung des Kongreſſes ſoll 
gegen den 8. April erfolgen, während der Beginn 


des Vorkongreſſes am 1. ftattfinden dürfte. 


Die Berathungen werden im neuen Palais des 


Fürſten Bismarck ſtattfinden. 

Berlin, 22. März. Bei dem Empfange 
der Generalität äußerte der Kaiſer: Ich 
danke Ihnen für den Ausdruck der Gefühle, die 


fie heute zu Mir geführt, Ich danke Jhnen auch 
für dieſe Gefühle ſelbſt. In Meinem hohen Alter 


habe Ich wohl Urſache, mit beſonderem Ernſt auf 
die Wiederkehr dieſes Tages zu blicken, Ich hoffe 
aber, daß Sie Mich auch in dem für Mich be⸗ 
ginnenden Jahre mit derſelben Umſicht und 
Thätigkeit in Allem unterſtützen werden, was die 


Er, 81 


Armee in den Stand geſetzt hat, zu erreichen, w24 
jetzt erreicht worden iſt. 

Petersburg, 22. März. Die Agence Ruſſe“ 
und das „Journal de St. Petersbourg! ver 
öffentlichen Senſation erregende Qeit 
artikel. Dieſelben beſagen: Der Präliminar⸗ 
| friede ift abgeſchloſſen, der Kongreß ijt einberufen 
und die vollſtändige Freiheit der Erwägung des 
Vertrages allen Kabineten vorbehalten. Die große 
Mehrheit der Mächte hegt die ernſte Hoffnung, 
zu einem von allen Nationen gewünſchten dauer: 
haften Frieden zu gelangen. Indeſſen wer 
den von England neue Schwierig: 
keiten erhoben. Während Rußland, indem 
es den Präliminarvertrag den Mächten mittheilſ 
und die freie Verhandlung aller Europa inter: 
eſſirenden Punkte annimmt, geneigt iſt, die Ein⸗ 
ſchiffung ſeiner Truppen zu beginnen, fährt die 
engliſche Flotte fort, obſchon England 
ſeine Neutralität erklärt hat, im Marmara⸗ 
Meere zu kreuzen und, mit Verletzung der 
Verträge und des Willens des Sultans, die An⸗ 
zahl ſeiner Panzerſchiffe zu vermehren, 
trotzdem der Friede geſchloſſen und kein engliſcher 
Unterthan bedroht iſt. 

Ueberdies erhebt das engliſche Kabine 
Schwierigkeiten bezüglich des Zu⸗ 
ſammentrittes des Kongreſſes und ver 
hindert durch den Proteſt des engliſchen Bot⸗ 
ſchafters in Konſtantinopel die Ausführung der 
erſten Klauſel des Friedensvertrages, indem es 
fih der Einſchiffung der Truppen in Buyukdere 
widerſetzt. 

Das „Journal de St. Petersbourg“ fragt, 
ob es nicht an der Zeit wäre, an das 
Londoner Kabinet die Frage zu richten, 
was es definitiv wolle. Weder Egypten, 
noch der Suezkanal ſind bedroht. Es wolle nur 
Rußland eine Schlappe beibringen und einen Akt 
der Präpotenz vollführen. Allen Kabineten dränge 
ſich die Frage auf, ob die Eigenliebe einer ein⸗ 
zigen Macht allein dem Frieden hinderlich ſein 
könne, wenn die ganze Welt denſelben will. Je⸗ 
nach der Antwort auf dieſe Frage werde Eng⸗ 
land aufgefordert werden, die Meer⸗ 
engen zu verlaſſen oder der Friede der 
Welt werde von der Willkür der engliſchen Politik 
abhängen. 

Die Journale veröffentlichen eine Kund⸗ 
machung des Rekrutirungs⸗Bureaus, in welcher 
die geſetzlichen Beſtimmungen betreffs Einſchrei⸗ 
bung der Miliz in Erinnerung gebracht 
werden. | 

Konftantitopel, 22. März. Die Agence 
Havas" meldet: Mehrere Kaſernen in Stau hut 
wurden wegen des in denſelben herrſchenden 
Typhus geräumt und wurden die, in dieſen Kaſer⸗ 
nen bequartierten Truppen in die Ebene von 
Buyukdere verlegt, wo ſie kampiren. 

London, 22. März. Die engliſche Re⸗ 
gierung iſt von den bisherigen ruſ⸗ 
ſiſchen Erklärungen über die Dig 
kuſſion der Vertragsartikel auf dem 
Kongreſſe nicht befriedigt und erwartet 
noch eine präziſere Antwort aus Petersburg, 
ehe ſie ihre Eniſcheidung über die Theilnahme aw 
Kongreſſe trifft. 

Nach Schluß des Blattes eingelangt. 

Berlin, 21. März. Der „Norddeutſchen 
Allgemeinen Zeitung“ wird es als ſicher bezeichnet 
daß ſich Graf Stolberg bereit erklärte, 
die Stelle des Miniſter⸗Vizepräſidenten 
zu übernehmen. Dieſe be beſtätigt, daß mit Grafen 
Eulenburg wegen Uebernahme des Miniſteriums 
des Innern ein Einverſtändniß erzielt ſei. Die 
neue Bejegung des Miniſteriuns des 
Innern fet in die gegenwärtige Rekonſtruktion 
des Staatsminiſteriums mit eingeſchloſſen. 

Paris, 22. März. Der „Temps! hofft, 
Rußland werde nicht in ſeinem Widerſtande gegen 
ein fo diplomatisch korrektes Verlangen ven 
harren, wie jenes Englands ſei. 

Petersburg, 22. März. Die „Agence Rufe" 
agt: England bat wegen des Kom 
greſſes noch nicht geantwortet Es be 
ſteht noch immer auf feiner Forderung 
betreffs des Friedensvertrags, obwohl derſelbe 
den Kabineten mitgetheilt wurde und Rußland die 
Freiheit der Diskuſſion im Schoße des Kongreſſes 
anerkannt hat. Die Chancen des Zu 
ſammentritts des Kongreſſes fink 
ſchwächer geworden. 

London, 22. März. (Schlußkurſe.) Konſols 
(ge, Lombarden 6 lag. Silber 54%. Amerikaner 10a—, 
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Inſerate werden im Komptoir und in der Expedizion 
(R. C. 1—iil), dann in der Expedizionsfiliale 

(N. C. 539—1 Galliplatz) entgegengenommen. 


Des h. Feiertages wegen erſcheint 


am Montag kein Abendblatt. 


Aus den Delegazionen. 
Die ungariſche Delegazion hielt geſtern 


Vormittags eine vertrauliche Konferenz ab, in welcher 


über die Form einer Vereinbarung bezüglich der Ab⸗ 
weichungen in den Beſchlüſſen der beiden Delegazionen 
diskutirt wurde. Mau beſchloß, eine Siebener⸗Kom⸗ 


miſſion zu wählen, welche mit einer zu gleichem Zwecke 


gewählten Kommiſſion der reichsräthlichen Delegazion 
verhandeln und dann dem Plenum Bericht erſtatten 
ſoll. Man glaubt, daß zwiſchen den beiden Delegazio⸗ 
nen ſowohl bezüglich der einzelnen Budgetpoſteu, als 
des Beſchlußantrages über den Sechzigmillionenkredit 
eine Vereinbarung zu Stande kommen wird und zwar 
in der Weiſe, daß der Beſchlußantrag der diesſeitigen 
Delegazion zur Annahme gelaugt. 

Die reichsräthliche Delegazion perban 
delte geſtern über die Vorlage betreffend die bosniſche 
Jlüchtlinge und nahm dieſelbe ohne Veränderung an. 
Die Unterſtützungen dieſer auf mehr als 111.000 Köpfe 
angetvachſenen, in Dalmazien, Kroazien und der Mili⸗ 
zärgrenze weilenden Emigranten erforderten in der Zeit 
vom Jahre 1876 bis Ende April 1878 eine Summe 
von 5,992.3 70 fl., trotzdem nur die wirklich Erwerbs⸗ 
lojen unterſtützt werden und die Subvenzion für Er⸗ 
wachfene 10 kr., für Kinder 5 kr. täglich beträgt. Auch 
die weitere Vorlage, betreffend das außerordentliche Er⸗ 
ſorderniß bis Ende April 1878, wurde nach den Mn- 


ivágen des Subkemites zum Beſchluſſe erhoben. In 


Seſſion 1878 vorzulegen.“ Feruer: „Die Regierung 
wird aufgefordert, das ſchon am 7. Mai 1878 in Aus⸗ 
„ſicht geftellte Geſetz betreffs Einführung einer Kultus⸗ 
ſteuer in den katholiſchen Kirchengemeinden noch in der 
Seſſton 1878 vorzulegen.“ Beide Reſolnziouen wurden 


genügend unterſtützt und dem Budgetausſchuße zuge: 


wieſen. — Es ſprachen dann noch die Abgeordneten: 
Sz wedzicki (Pole) für die Aufbeſſerung der Kongrua 


des Seelſorgerklerns, Dr. Ruß für die baldige Bor- 


lage von Geſetzentwürfen über die Regelung der Pa⸗ 


Naum owicz (Ruthene) für die Verbeſ 


ronate und die Verwaltung der ee 
Lage der rutheniſchen Geiſtlichkeit und Dr. Weigl 


(Pole) für die baldige Ermöglichung der freien Wahl 


des Adminiſtrators der Krakauer Dibzeſe, worauf nach 
dem Schlußworte des Spezialreferenten Dr. Rodler 
der Titel „Kultus“ unverändert angenommen wurde. 

Das Kapitel „Hochſchulen“ wurde ohne Debatt 
nach den Ansſchußanträgen angenommen. Bei Tite 
14 „Mittelſchulen“ klagte Graf Mieroszowski 
(Pole) über den mangelhaften Unterricht in der vater⸗ 
ländiſchen Geſchichte an den galizijhen Schulen und 
Dr. Ritter von Forſter über die allzuſtarke Überbür⸗ 
dung der Schüler, beſonders in den unteren Klaſſen 
der Mittelſchulen. Die Fachlehrer ſeien in den Unter⸗ 
gymuafien wenig entſprechend; auch ſollte bei den Ma- 
turitätsprüfungen mehr auf die geiſtſge Bildung als 
auf Gedächtnißſtärke geſehen werden. Prof. Such 
ſchloß ſich dieſen Auſchauungen an und plaidirte für 
eine entſprechende Aenderung des Lehrplans der Mittel⸗ 
ſchulen. — Dr. Fanderlik beſchwerte fid) über die 
Zurückſetzung des ſlaviſchen Elements an den mähriſchen 
Mittelſchulen und dankte dem Abg. Greuter für ſein 


Folge des mit der ungariſchen Delegazion bereits ein⸗ jüngſtes Plaidoyer zu Gunſten der Slaven. — Nach 


geleiten Nunzienwechſels dürfte die Ausgleichung der 
vorhandenen Differenzen in einer heute ſtattfindenden 
Schlußſitzung erfolgen. 


Aus dem Abgeordnetenhauſe. 

.. Die Spezialdebatte über den Voranſchlag des Mi- 
niſterums für Kultus und Unterricht wurde 
geſtern fortgeſetzt und bis einſchließlich Titel 14 „Mit⸗ 
telſchulen“ zu Ende geführt. Sie geſtaltete ſich unr beim 
Kapitel „Kultus“ etwas lebhafter, weil ſowohl von der 
Rechten als von der Linken des Hauſes ſpezielle Wünſche 
in Bezug auf einzelne Zweige der Kultusverwaltung 
vorgebracht und je nach dem Parteiſtaudpunkte des 
Redners auch entſprechend motivirt wurden. Go klagte 
Dechant Pflügl über die ungünſtige Stellung der Geel- 
ſorgegeiſtlichkeit und über die Abſtreiſung des konfeſ⸗ 
ſionellen Charakters der Hochſchulen. Eine Wiſſenſchaft 


„ ohne Gott vermöge nur Hypotheſen aufzuſtellen, aber 
einen letzten Grund, ein Prinzip nicht auzugeben, weil 


ihr der Glaube fehle. Redner verlangte ſchließlich 
unter Beifall der Rechten Freiheit für die Kirche be⸗ 
züglich der Verwaltung ihrer Bonde, — Dr. Krona⸗ 
wetter ſprach vom entgegengeſetzten Standpunkte gegen 
die ſtetig wachſenden Auslagen für Kultuszwecke. Im 
modernen Staat habe das Kapitel „Kultus“ gar keine 
Berechtigung, weil der Staat ſich um die Gewiſſeusan⸗ 
gelegenheiten ſeiner Bürger nicht zu kümmern habe. Die 
Mitglieder aller Religionsgeſellſchaften, mithin auch die 
Katholiken ſollten ihre Ausgaben für Kaltuszwecke ſelbſt 
decken. Die Rejoluzionen, die das Hans in dieſer Frage 
eit 1875 gefaßt hat, feien gegenſtandslos geblieben. 
Chriftus der Herr habe nie gewollt, daß man Kirchen⸗ 
bedürfniſſe mit der exekutiven Pfändung eintreibe. 
Redner beantragte ſchließlich folgende Reſoluzionen: 
„Die Regierung wird aufgefordert, den bereits in der 
Reſoluzign Dom 19. Oktober 1875 gewünſchten, zuletzt 
am 22. Feber 1877 urgirten Geſetzentwurf betreffs der 
Leiſtungen der Religionsfonds für die Volksſchulen und 
die Verwaltung der Religionsfonds ſelbſt noch in der 


dem Schlußworte des Spezialreferenten Prof. Sue ß 
wurde die Debatte geſchloſſen und Titel 14 unverändert 
augenommen. — Heute wird die Debatte fortgeſetzt. 
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Zur Orientfrage. 
Prag, 23. März. 
(Die ruſſiſch⸗engliſche Differenz wird akut. — 
Ruſſiſche Rüſtungen.) 

Der Zwieſpalt zwiſchen Rußland und 
England iſt in ein höchſt gefährliches Stadium 
getreten, da in Petersburg die Gereiztheit gegen 
England fich der bisherigen fie mäßigenden Bii- 
gel zu entledigen droht. „Hohe Petersburger 
Kreiſe“, ſagt die „Nordd. Allg. Ztg.“, „machen 
ſich mit der Unvermeidlichkeit eines von Eng⸗ 
land gewollten ruſſiſch⸗ engliſchen Krieges ver- 
traut.“ Dasſelbe wird auch von anderer Seite 
gemeldet. Die Situazion iſt alſo, wie man ſieht, 
durch die Publikazion des ruſſiſch⸗türkiſchen Frie⸗ 
densvertrages keineswegs gebeſſert worden, ſon⸗ 
dern hat ſich im Gegentheil ſeitdem weſentlich 
verſchlechtert. Die Streitfrage, welche die ſchon 
lange glimmenden Funken zur hellen Lohe anzu⸗ 
fachen droht, betrifft die Vorlage des Friedens⸗ 
vertrages an den Kongreß. England will, daß 
der Vertrag in ſeiner Geſammtheit dem Kon⸗ 
greſſe zur Prüfung unterbreitet werde und es 
hat die engliſche Regierung, wie Lord Derby 
vorgeſtern im Oberhauſe mittheilte, an die ruſſi⸗ 
ſche die Anfrage gerichtet, ob Rußland damit 
einverſtanden ſei, daß die Mittheilung des Ver⸗ 
trages in ſeiner Geſammtheit an die verſchiedenen 


Pranumerazionspreis bei täglicher Poſtver⸗ 
ſendung 30 kr. monatlich. Einzelne Nummern 
koſten in allen Verſchleißſtätten Einen Kreuzer. 


erung der 


Beilage zur Prager Zeitung. 


Ausgabsfilialen in allen Theilen der Stadt. 
Redakzionsbureau N. C. 203— III. 


Mächte als eine Vorlegung desſelben für den 
Kongreß augeſehen werden ſolle, damit der Ver⸗ 
trag geprüft und erwogen werden könne. Ruß⸗ 
land dagegen will den Vertrag nicht dem Kon⸗ 
greß als ſolchen, ſondern nur den einzelnen Ka⸗ 
bineten vorgelegt haben und es tritt immer deut⸗ 
licher hervor, daß Rußland wohl die Diskuſſion 
über einzelne Partien des „Präliminar“-Friedens 
auf dem Kongreſſe zuzulaſſen geneigt iſt, aber 
dieſem durchaus nicht das Recht einräumen will, 
Aenderungen des Vertrages zu beſchließen. 

Wie akut ſich die Situazion bereits geſtaltet 
hat, zeigen die neueſten telegraphiſchen Meldun⸗ 
gen aus Petersburg und London. Ruſſiſche offi⸗ 
ziöſe Organe führen eine Sprache gegen England, 
als ob das „Ultimatum“, das in wenigen Stun⸗ 

en über Krieg und Frieden zu entſcheiden haben 

würde, bereits nach London abgegangen wäre. 
Das geſtrige „Journal de St. Petersbourg“ 
wirft die Frage auf, ob es nicht an der Zeit 
ſei, das britiſche Kabinet zu fragen, was es 
definitiv wolle. England beabſichtige nur, Ruß⸗ 
land eine Schlappe beizubringen und einen Akt 
der Präpotenz (Uibermacht) zu vollführen. Allen 
Kabineten dränge ſich die Frage auf, ob eine 
einzige Macht den Frieden behindern könne, 
wenn alle Welt den Frieden wolle. Je nach der 
Antwort auf dieſe Frage werde England aufge⸗ 
fordert werden, die Meerengen zu verlaſſen oder 
der Weltfriede werde von der Willkühr der eng⸗ 
liſchen Politik abhängen. Wie der „Polit. Korr.“ 
aus Petersburg vom geſtrigen Tage ſignaliſirt 
wird, betrachtet man dort „im Hinblicke auf die 
von England ſtarr feſtgehaltene Forderung nach 
Erörterung ſämmtlicher Stipulazionen der Frie⸗ 
denspräliminarien auf dem Kongreſſe und auf 
Englands Haltung in Konſtantinopel die Situa⸗ 
zion als äußerſt geſpannt.“ Mit Rückſicht auf 
diefe Sachlage fet auch an die ruſſiſche Garde 
nach San Stefano die Ordre ergangen, 
die Einſchiffung nach Odeſſa zu ſiſtiren. 
Aus London wurde geſtern Abends telegraphirt, 
die engliſche Regierung, von den bisherigen Er⸗ 
klärungen Rußlands über die Diskuſſion der Ver- 
tragsartikel auf dem Kongreſſe nicht befriedigt, 
erwarte noch eine präziſire Antwort aus Peters⸗ 
burg, ehe ſie die Entſcheidung über ihre Theil⸗ 
nahme am Kongreſſe treffe. Daß aber die Ant⸗ 
wort der ruſſiſchen Regierung dem Verlangen 
des Kabinets von St. James entſprechen werde, 
iſt kaum noch zu erwarten und es iſt deshalb 
leicht erklärlich, wenn die „Agence ruffe” geftern 
ſagte, die Chancen des Zuſammentrittes des 
Kongreſſes ſeien „ſchwächer.“ 

Daß hinter der Form⸗Frage, über welche 
England und upland fic) ſtreiten, ſehr gewich⸗ 
tige materielle Fragen ſich bergen, liegt auf der 


Hand. Rußland ſtößt, indem es ſich daran macht, 


die Früchte ſeines Sieges über die Tür lei einzuheim⸗ 
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fen, überall auf England. Am meiſten und ſtärk⸗ 
ſten genirt findet ſich aber dasſelbe, wie auch aus 
den obenerwähnten Auslaſſungen des „Journ. de 
St. Petersbourg” erſichtlich, durch die Anweſenheit 
der engliſchen Flotte im Marmarameer und möchte 
dieſelbe jo bald als möglich aus den „Meerengen“ 
herausbringen. Dazu iſt freilich keine Ausſicht, 
im Gegentheil muß man ſich in Petersburg da⸗ 
rauf gefaßt machen, daß die engliſchen mariti⸗ 
men Streitkräfte dort noch weitere Verſtärkun⸗ 
gen erhalten werden, wie ſich denn überhaupt 
die Engländer auf ein längeres Verweilen ihrer 
mächtigen Flotte in den türkiſchen Gewäſſern 
auf jede mögliche Weiſe einrichten. Als neueſte 
Thatſache ift in dieſer Beziehung zu regiſtriren, 
daß engliſche Telegraphen⸗Ingenieure die Kabel⸗ 
legung zwiſchen Syra und der Beſikabai einer⸗ 
ſeits, und zwiſchen Syra, Kandien und Alexan⸗ 
drien andrerſeits beendigt haben. 

Rußland ſeinerſeits unterläßt nichts, 
um „für alle Fälle“ vorbereitet zu ſein. Seine 
militäriſchen und maritimen R ü ft nng en werden 
im großen Maßſtabe betrieben; namentlich läßt 
es ſich auch angelegen ſein, die Poſizionen der 
ruſſiſchen Streitkräfte nicht blos in dem neuen 
Fürſtenthume Bulgarien, ſondern auch in der 
Linie von Hademkeni und in Adrianopel zu be⸗ 
feſtigen. An verſchiedenen Küſtenpunkten des ägäi⸗ 


ſchen, Marmara: und ſchwarzen Meeres werden; 


rieſige Mengen Munizion angehäuft und andere 
Maßnahmen getroffen, welche als alles Andere 
eher denn als Friedensboten zu betrachten find. 


Prager und Provinzialnachrichten. 
„ Se. fott, Hoheit der durchlauchtigſte 
Herr Erzherzog Karl Ludwig wurde vorgeſtern 
auf der Fahrt von Prag nach Reichenberg wie in 


Liblitz⸗Biſchitz In auch in den Stazionen Jungbunzlau, 


Münchengrätz und Turnau von den Spitzen der Be⸗ 
hörden, der Geiſtlichkeit, den autonomen und ſonſtigen 
Korporazionen, in den Staziouen Bakow und Liebe⸗ 
nau von den autonomen Körperſchaften, der Geiſtlich⸗ 
keit und den Korporazionen ehrfurchtsvollſt empfangen. 

Zu bem vorgeſtern um 64 Uhr Abends bei Sr. faif. 
Hoheit in Reichenberg ſtattgeſuudenen Diner waren außer 
Ihren Exzellenzen dem Herrn Statthalter Baron Weber 
und dem Herrn G. d. K. Grafen Clam⸗Gallas, dann dem 
Grafen Franz Clam⸗Gallas und dem Kammerherrn 
Baron Dlanhowesty die Herren Stadtdechant Simm, 
Bataillons⸗Kommandant Major Veit, Ordonnanzoffizier 
Hauptmann Topitſch, Handelskammer⸗Präſident von 
Siegmund, Bürgermeiſter Schirmer, Bezirkshauptmann 
Sanda, Statthalterei⸗Sekretär Prinz Gustav Taxis, 
Kreisgerichts⸗Präſident von Schmidt, Bezirksohmann 
Gahler, Schützenmajor Schütze und Fabrikant Gujtav 
Trenkler geladen. 

Der geſtrige Tag war wieder dem Beſuche mehrer 
hervorragenden Etabliſſements in und bei Reichenberg 
gewidmet. Namentlich wurde dieſe Ehre zu Theil der 
Tuchfabrik von „olej Zimmermann in Althabendorf, 
der Tuchfabrik von Anton Trenkler und Söhne in Ka⸗ 
tharinaberg, der Wollwaareufabrik von Johann Liebieg 
und Komp. in Reichenberg und Nachmittags der Teppich 
und Deckenfabrik der Brüder Ginzkey in Maffersdorf. 
In Althabendorf wurde Se. kaiſ. Hoheit von dem Ge⸗ 
meindevorſtand und Ausſchuße, dem Veteranen⸗ und dem 
Feuerwehrvereine und von der Schuljugend mit ihren Leh- 
rern; in Katharinaberg gleichfalls von dem Gemeindevor⸗ 
ſtande und Ausſchuße, dann den Vorſtänden der Gemeinde⸗ 
und Fabriksfeuerwehr; in Maffersdorf von den Gemeinde- 
vorſtänden von Maffersdorf rechts und links der Neiſſe, 
von der Geiſtlichkeit und der Lehrerſchaft ehrfurchtsvollſt 
empfangen. In dem großartigen Liebieg'ſchen Etabliſ⸗ 
ſement war die Fabriks⸗Fenerwehr aufgeſtellt. Uiberall 
hat der durchlauchtigſte Derr Erzherzog die Fabriken, 
welche mit ſchwarzgelben Fahnen, Draperien und Blumen 
reich geſchmückt und in welchen insbeſondere die für die 
Pariſer Weltausſtellung beſtimmten Objekte ſehr gez 
ſchmackvoll arrangirt waren, eingehend beſichtigt und 
der vollſten Anerkennung Ausdruck gegeben. a 

Um 6 Uhr war Diner im gräflichen Schloſſe 
und um 8 Uhr Abends geruhte Se. fai}. Hoheit wieder 
zahlreiche Audienzen zu ertheilen. Für heute war der 
Beſuch der Juduſtrialorte Gablonz,? ieſenthal, Mor⸗ 
chenſtern, Tannwald und 
nommen. 


Tiefenbach in Ausſicht ge⸗ f 


In den Reiſedispoſizionen Sr. faif. Hoheit iſt in⸗ 
ſoferne eine Aenderung eingetreten, als der durchlauch⸗ 
tigſte Here Erzherzog über Bitte der Pilſner Handels⸗ 
und Gewerbekammer auch Pilſen beſuchen wird. 
Höchſtderſelbe kommt morgen Abends von Reichenberg 
in Prag an und reiſt am 25. um 7 Uhr Früh von hier 
nach Pilſen ab, wo die Ankunft um 10 Uhr 19 Min. 
erfolgt und Nachmittags die Aufwartung der Behörden 
und die Beſichtigung von Etabliſſements ſtattfindet. Am 
26. fährt Se. fatj. Hoheit um 10 Uhr 27 Min. nach 
Budweis, trifft daſelbſt um 2 Uhr 18. Min. ein, ver⸗ 
weilt den Nachmittag und den folgenden Vormittag in 
Budweis und fest von dort am 27. um 2 Uhr 38 Mia. 
die Reiſe über Gmünd nach Mähren weiter fort. 


„% Vohale Kundgebungen. Aus Anlaß des 
Ablebens weiland des Herrn Erzherzogs Franz Karl 
haben ferner gebeten den Ausdruck ihres tiefſten Bei 
leids zur Kenntniß Sr. Majeſtät des Kaiſers zu prin- 
gen: Die Bezirksbertretungen von Grulich und Kragan, 
die Stadtvertretung von Wernſtadt, die Stadtvertretung, 
der Veteranenverein und die freiwillige Turufeuerwehr in 


Luditz, der Leiter der Volksſchule in Maffersdorf, die 
Bezirksvertretung von Joachimsthal⸗Platten, die k. k. 


Beamten, der Stadtrath, der Stadtdechant, der Notar, 
das Schützenkorps, die Sparkaſſadirekzion und die Leh⸗ 
rerſchaft, der Veteranen, der Feuerwehr⸗, der pädagiſche, 
der Anpflanzungs⸗ und Verſchönerungs⸗« dann der 
Bezirks⸗Lehrer⸗Verein in Joachimsthal, die k. k. Be⸗ 
amten, die Stadtvertretung, die Lehrer, der Veteranen⸗, 
der Gewerbe⸗ und der Kaſino⸗Verein in Sebaſtians⸗ 
berg, die Stadtvertretung, das Seelſorgeamt, das 
Scharfſchützenkors, der Veteranen⸗, der Feuerwehr⸗ und 
der Männergeſang⸗Verein in Buchau, die landesfürſtli⸗ 
chen Beamten in Friedland, der Veteranen⸗Verein in 
Poderſam, die Stadtvertretung, die Schützengeſellſchaft 
und der Veterauen⸗Verein in Neuſtadtl, die Gemeinde- 
vertretung, der Lehrkörper, der Veteranen⸗ und der 
Arbeiteruaterſtützungs⸗Verein in Eulau, die Gemeinde- 
vertretungen von Riegersdorf, Schueeberg, Pritſchapel, 
Neoſablitz mit Horeng und Tſchern, dann die iſraelitiſche 
Kultusgemeinde in Kuttenplan. Mehre Bewohner der 


lebt ſich anch ganz angenehm inmitten der biedern und 
gaſtfreien Bewohner des Böhmerwaldes. Im Verlage 
der Schiebl'ſchen Buchhandlung in Pilſen iſt nun auch 
ein Handbuch für Diejenigen erſchienen, welche dieſem 
Srenzgebirge einen Beſuch abzuſtatten beabſichtigen. Es 
ft dies „Der Führer auf der Bahn Pilſen⸗Eiſenſtein⸗ 
Deggendorf und in den Böhmerwald“ vom Ingenieur 
Heinrich Möchel. Der erſte Theil dieſes Werkchens be⸗ 
chreibt die nächſte Umgebung dieſer ſeit einigen Mo⸗ 
naten dem allgemeinen Verkehre übergebenen Bahn, der 
zweite Theil ſchildert recht praktiſch uud dabei anmuthig 
und lebendig die von den Bahnſtazionen aus zu unter⸗ 
nehmenden Touren in den Böhmer⸗ und Baierwald. 
Eine dankenswerthe Beigabe des Werkchens bilden die 
beiden Touriſten⸗Karten. 

* „Vom deutſchen Landestheater. Morgen 
Mittag findet die Akademie zum Beſten des Chors und 
Orcheſterpenſionsfondes ſtatt, Nachmittag wird „Prinz 
Methuſalen“ und Abend „Bebe“ gegeben. Montag foll 
Nachmittag „Der närriſche Schuſter“ und Abends 
„Die Königin von Saba“ zur Darftellung gelangen 
und erſt Dienſtag wird Frau Swoboda ihr Gaſtſpie 
mit „Maria Stuart” eröffnen, Mittwoch wird fi 
dasſelbe in „Bürgerlich und romantiſch“ und „An 
Klavier“ und Freitag in „Dona Diana“ fortſetzen 
Donnerſtag ſoll „Robert der Teufel“ gegeben werden 
und Samſtag die Benefizvorſtellung der Frau Sdenł 
Ullmayer ſtattfinden. Sonntag ſoll „Die Kamelien 
dame“ mit Fran Swoboda aufgeführt werden. — 
Herr Steinar hat fidh wieder zur Dispoſizion geſtellt 
doch wird noch heute ſtatt ſeiner Herr Pohl den 
„Brackenburg“ in „Egmont“ ſpielen. — Frau Jantſch⸗ 
Ziegler iſt nach einer ſchweren Krankheit wieder auf dem 
Wege der Beſſerung. 

¿E Frau Püls⸗Häckl, welche über ein Jahr 
durch ſchwere Krankheit der Bühne entzogen war, hat 
geſtern in der Konkordia von der Wiedererlangung 
ihrer ſchönen und reizvollen Stimme die klangreichſte 
Kunde gegeben. Am 7. April wird ſie in einem ſeldſt⸗ 
ſtäudigen Konzert im Konviktſaal auftreten, das nicht 
nur einen hohen Kunſtgenuß verbürgt, ſondern auch einen 
he humanen Zweck zu fördern beſtimmt tł Die 


Gemeinde Groß⸗Lippen haben eine Beileidsadreſſe über⸗ Herren Stoll und Schebeſta, fo wie die Herren Blumer, 


wiht, 
|| az Feierlicher Trauergottesdienſt aus An⸗ 
laß des Ablebens wailand des Herrn Erzherzogs Franz 
Karl hat ferner in der Gymnaſialkirche in Beneſchau, 
um in der Kapelle des Kommunal⸗Realgymnaſiums in 
Teplitz, dann in Kein, Joachimsthal, in allen Pfarr- 
und Schulgemeinden des Komotauer Amtsbezirkes, in 
Poderſam, Schluckenau, Tabor, Teplitz und in Wittingau 
ſiantge fanden. — Morgen um 3 Uhr Nächmittags wird 
ein Trauergottesdienſt in der Pinkas⸗Synagoge von den 
ife. Religionslehrern für die ifr. Schüler der Prager 
Mittelſchulen veranſtaltet. 

Die Tepler Bezirksvertretung zählt 18 
Mitglieder, von denen 4 auf die Gruppe des Groß⸗ 
grundbeſitzes, 6 auf die ſtädtiſche Gruppe (auf Marien⸗ 
bad 4, Tepl und Einſiedl je 1) und 8 auf die Qand- 
gemeinden entfallen. Die Neuwahlen ſind auf den 2., 
3. und 4. Mai feſtgeſetzt. 

* Die Statuten der freiwilligen Feuerwehr in 
Woratſchen (Bezirk Poderſam), des politiſchen Vereines 
in Kolin und des iſraelitiſchen Beerdigungsvereines 
„Chewrah⸗Kadiſcha“ in Melnik, dann die abgeänderten 
Statuten der Militärveteranenvereine in Schmiedeberg 
(Bezirk Kaaden) und in Schönwald (Bezirk Auſſig), 
fino von der k, k. Statthalterei beſtätigt worden. 

z Die Grünberger Handſchrift wird, wie 
wir im „Spstozor“ leſen, endlich doch photographirt 
werden. Hoffentlich werden fih die betreffenden Kreiſe 
auch einer chemiſchen Unterſuchung des ſtreitigen Ob⸗ 
jektes ſchließlich nicht widerlegen. 

a, Unbeſtellbare Briefpoſtſendungen. Im 
Amtsblatt der „Prager Zeitung“ wird das Verzeichniß 
der im Laufe der erſten Hälfte des Jahres 1877 bei 
den k. k. Poſtämtern in Böhmen aufgegebenen unbe⸗ 
ſtellbaren Briefpoſtſendungen veröffentlicht, welche we⸗ 
gen Einſchlußes von Geld oder Dokumenten bei der 
kommiſſionellen Vertilgung ausgeſchieden worden find. 
Die Briefe können nebſt dem betreffenden Werthein⸗ 
ſchluße von den Aufgebern oder Adreſſaten bei gehöriger 
Nachweiſung des Eigenthums gegen Entrichtung der 
allfälligen Portogebühren innerhalb der Friſt vou drei 
Monaten bei der k. d Poſtdirekzion in Prag in Em⸗ 

ang genommen werden. 
vd 22 Weehfel im Großgrundbeſttze. Die Herr⸗ 
ſchaft Kupferberg wurde mittelſt Schenkungsurkunde 
von der Frau Gräfin Thereſe Sofie Bonauoy dem Hrn. 
Grafen Ferdinand Bouquoy übertragen. Das landtäf⸗ 
liche Gut Neutſcheſtin hat Herr Graf Meraviglia⸗Cri⸗ 
velli von Frau Johanna Günter und Geſchwiſtern dit 


gekauft. € -IAS 

a*a Der Böhmerwald wird in den letzlen 
Jahren immer häufiger der Zielpunkt von Touriſten⸗ 
ahrten. Und mit Recht. Denn ſeine Naturſchönheiten 


gewähren nicht blos einen hohen Genuß, ſondern es 


Rückauf und Wilfert werden in demſelben mitwirken. 
E, Vom böhmiſchen Landestheater. Das 
geſtern zur erſten Aufführung gebrachte Drama: „Sy 
člověka“ („Der Sohn eines Menſchen“) von F. V. 
Jeräbek behandelt das Glück und Ende eines myſteriöſen 
Findlings aus dem vorigen Jahrhundert, der, ähnlich 
wie der falſche Demetrins der ruſſiſchen Geſchichte, auf 
böhmiſchem Boden Anfangs unbewußt, ſpäter bewußt 
unter dem unberechtigten Namen eines begüterten Ba⸗ 
rong Jaromir Sokolow⸗Rodowsky die Rolle eines ſo⸗ 
zialen Reformators ſpielt. In dem Enſemble dieſer, 


auſcheinend einer alten Chronik mit theatraliſchem Ge⸗ 


ibid ſtofflich eutleputen Novität treten überdies die 
Vertreter der unterſchiedlichſten ſozialen Ideen mehr 
oder weniger motivirt auf, denen auch reichliche Gele⸗ 
genheit zu effektvollen Otandreden geboten iſt. Das 
offenbar noch nicht genug ſorgfältig einſtudirte Stück 
wurde ſehr beifällig aufgenommen; außer dem Bene⸗ 
ſiziaten Hrn. Kolar fanden auch die übrigen Mitwir⸗ 
kenden Beifall, und zum Schluße mußte der Verfaſſer 
zweimal vor das ſehr zahlreich verſammelte Publikum 
hervortreten. . 
ia Muſik. Die ganzjährigen Prüfungsproduk⸗ 
zionen mit den Zöglingen der Muſikbildungsanſtalt des 
Herrn Anton Jafſch werden am 26, 27., 28. und 29. 
d. M. im Badſaale auf der Kleinſeite abgehalten 
, Selbſtmordverſuch. WALĄ 19. d. M. bei 
ſeinem Schwager in NK. 319 zu 9 OD in Unterſtand 
befindliche Joſef G. zog geſtern um 5 Uhr Nachmittag 
in Gegenwart jeiner verheiratheten Schweſter aus der 
Taſche ein Fläschchen mit Salpeterſäure heraus und 
Worten: „In einer halben Stunde lebe 


it den? e i 
10 5855 mehr!“ den Inhalt aus. Der Unglückliche 


wurde ſogleich dem allgemeinen Krankenhauſe in Prag 
übergeben. Als Motiv der That gab er au, daß ſeine 


in einem hieſigen Gaſthauſe bedienſtete Geliebte ihm 
einen Abſchiedsbrief geſchrieben habe. 
„*. Vom Laſtzuge überfahren. Auf 


+ 


ER abi der Flü⸗ 
gelbahn Daßnitz⸗Boden der Buſchtiehrader Eisenbahn 
wurde am 19. d. M. Mittags von einem leeren Laſt⸗ 
zuge ein unbekannter, etwa fünfzehnjähriger Burſche 
überfahren und hiebei ſofort getödtet. Die gerichtliche 
Unterſuchung iſt im Zuge. 
„ Erfroren. Zwiſchen Polna und Zaborna 
wurde am 20. d. M. Früh der Viehzubringer Johann 
Landa aus Skrejsow erfroren aufgefunden. 
kuſchwarda, 21. März. Der 15jährige Alois 
Dierndorfer iſt am 2. d. M., als er eben den Mol⸗ 
dauſteg bei Ferchenhaid ging, ausgeglitten und ertrunken. 
Am Steg blieb ein Holzſchuh zurück, der Hut des Ver⸗ 
unglückten wurde beim Leonorenhainer Rechen gefun⸗ 
den. Bis heute hat man deſſen Leiche nicht gefunden. 


— — — — — 
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Nr 4878. 
Wien, 22. März. 


Die Tage der parlamentariſchen Kämpfe ſind vorüber, 
beide Delegationen haben den von der Regierung geforderten 
Gredit von 60 Millionen bewilligt. Im Laufe der Debatte 
trat eine merkwürdige Erſcheinung hervor, die neuerdings be⸗ 
weiſt, wie ſeltſam unfere öſterreichiſchen Verhältniſſe find und 
wie ſich bei uns Alles anders geſtaltet, als in den übrigen 
europäiſchen Staaten. Es ift ein ganz gewöhnliches Bore 
kommniß, daß in einem Streite zwiſchen Regierung und Volks⸗ 
vertretung die erſtere die Traditionen, die lang gepflegten und 
gehegten Ueberlieferungen, den Schatz ererbter und überkom⸗ 
mener Staatsweisheit gegen die Neuerungsſucht, die indivi⸗ 
duellen Anſchauungen der Abgeordneten vertheidigt, die im 
Namen des Fortſchrittes, der Freiheit oder des geſunden 
Verſtandes Aenderungen verlangen. Das iſt die natürliche 
Stellung in parlamentariſchen Schlachten. Auf Seite der Re⸗ 
gierung die Erfahrung, die Routine, oft auch nur der bureau⸗ 
kratiſche Schimmel; auf Seite der Oppoſition die Luſt, die 
Dinge originell zu erfaſſen, der Politik eine neue Bahn an⸗ 
zuweiſen. Bei uns aber iſt dies Verhältniß umgekehrt. Nich 
Graf Andraſſy war es, welcher die alten öſterreichiſchen Tra⸗ 
ditionen vertheidigte, ſondern jene Delegirten, die gegen den 
Credit ſprachen; nicht die Opposition berief ſich auf den ge⸗ 
ſunden Menſchenverſtand und die Empirie, ſondern der Mi⸗ 
niſter des Auswärtigen. 

Nun ſind wir gewiß die Letzten, die dem geſunde 
Menſchenverſtande, dem von allen engliſchen Politikern mit 
Recht als hochwichtigen Factor betrachteten „common sense“ 
ſeine Bedeutung bei der Beurtheilung politiſcher Angelegen⸗ 
heiten abſprechen möchten, aber es will uns ſcheinen, als ob 
Graf Andraſſy ihn zu hoch und die Wichtigkeit alter, 
den Intereſſen jedes Staates verwachſener und aus ihn 
hervorgegangener Traditionen zu gering ſchätzte. Er ſelbſt 
muß zugeben, daß ſeine Politik, die mit allen Ueberlieferun⸗ 
gen brach, heute keine ſichtbaren Erfolge aufweiſen kann; er 
jeloft vertröſtet uns in dieſer Beziehung auf die Zukunft. Er 
hat aber in den, Erfolgen Rußlands ein ſchlagendes Beiſpiel 


vor ſich, daß 28 nicht fo ſchlimm if wenn ein leitender ganz ge 


Miniſter die Traditionen feines Landes bewahrt und feine 
Politik nach ihnen einrichtet. Wodurcz führte Gortſchakow 
die Heere Rußlands bis an die Geſtade des Marmara⸗ 
meeres? Indem er unverrückbar im Geleiſe ruſſiſcher „Tra⸗ 
ditionen“ vorwärts ſchritt. Und wie wäre es möglich geweſen, 
ihn daran zu hindern? Wenn man in Wien mit gleicher 


Morgenblatt. 
Wien, Samſtag, den 23. Mürz 


europäiſchen Congreſſe verſuchen? Aber man geht nicht etwa 
ſtolz und im Bewußtſein des Rechtes in den Areopag, man 


zittert bei dem Gedanken, von einem Klügeren überliſtet, von 


einem Unverläßlichen im Stiche gelaſſen zu werden. Und 
eine Verſammlung unter derartigen Auſpicien, eine Ver⸗ 
ſammlung, die der Eine nur unter ganz beſtimmten Be⸗ 
dingungen, ein Anderer widerwillig, ein Dritter mit voll⸗ 
endeten Thatſachen in der Taſche betritt, foll einen dauern- 
den internationalen Zustand in Europa ſchaffen? Ift das 
die imponirende „Staatspolitik“, daß man noch vor der 
Schwelle des Congreſſes ſchwankt und parlamentirt, als gälte 
es, in eine Diebshöhle zu ſchlüpfen? Der „geſunde Menſchen⸗ 
verſtand“ reimt ſich ſchlecht mit dieſer Areopag-Comddie, die 
im Grunde nur ein armſeliges Intriguenſtück iſt. 

Und die Geſchichte bietet ebenfalls kein Analogon zu 
dieſen ſonderbaren Congreßvorbereitungen. Als der Wiener 
Congreß zuſammentrat, da gab es ebenfalls zweierlei Inter⸗ 
effen, denen er gerecht werden ſollte: europäiſche und deutſch⸗ 
franzöſiſche. Jene wurden von acht Theilnehmern, dieſe nur 


¿ von fünf berathen. Dabei aber verſtand es ſich von ſelbſt 


und wurde noch ganz beſonders protocollariſch vermerkt, daß 
alle Beſtimmungen der Congreß⸗Acte nur für die beſtimmten 
Völker galten, welche und ſoweit fie diefe Beſtimmungen Der: 
einbarten, freiwillig anerkannten und annahmen als ihre Ver⸗ 
träge. Von Majoritäten war keine Rede, denn der Satz 


n ſchien unanfechtbar, daß die völkerrechtliche Selbſtſtändigkeit 


eines Staates nicht geſtatte, ihm irgend eine geſetzgeberiſche 
Gewalt anderer Staaten aufzuerlegen. Heute freilich iſt 
Alles anfechtbar außer dem gegenſeitigen Mißtrauen und dem 
durch böſes Beiſpiel genährten Macchiavellismus. Der Krieg, 


mit dem der Congreß folgen ſoll, war ein Raubkrieg; der Friede, 
en welcher ihn beendete, iſt der nackte Mord an einem Volke. 


Dies zu ratificiren, foll die Sache des Congreſſes ſein. Und 
weil ein Einzelner es nicht auf ſich nehmen mag, eine ſolche 
Verantwortung zu tragen, deßwegen wollen ſie Alle zuſam⸗ 
men in Schuld und Beute ſich theilen. Weil aber Niemand 
den Umfang der Beute, die der ruſſiſche Sieger davonträgt, 
nau und glaubhaft ermißt, deßwegen trachten die⸗ 
jenigen, welche nichts begehren, s dir unverſehrte Erhaltung 
ihrer bisherigen Intereſſen⸗Sphäre, ſich mit vorgängigen 
Cautelen zu vesjehen, während die Anderen Fünf gerade fein 
und Alles geſchehen laſſen wollen, was etwa eine Majorität 
auf dem Congreſſe beſtimmt. 

Noch niemals ijt eine Verſammlung europäiſcher Be⸗ 


Conſeguenz an den öſterreichiſchen „Traditionen“ und in vollmächtigter in eine Berathung getreten, ohne vorher zu 
London an denen der Palmerſton'ſchen Staatskunſt feſtgehal⸗ wiſſen, was ihr zur Erwägung vorliegen würde. Aber es 
ten hätte. Gortſchakow nahm den Faden auf, wo er den hat ſich auch noch niemals ein Staat anders gebunden er⸗ 


Händen des Czars Nikolaus entglitten war, und dieſer hatte 
nur fortgeſponnen, was von dem erſten Alexander, der zwei⸗ 
ten Katharina, Peter dem Großen begonnen war. Auch bei 
uns gab es eine folde „Tradition“; aber der Wahn, ſchöpfe⸗ 
riſch ſein zu wollen, verſchmähte ſie. 

Nun ſind die Traditionen verwirkt, und mit ihnen die 


achtet, als durch die Unterzeichnung eines Vertrages, dem 
er freiwillig ſeine Zuſtimmung gegeben hatte. Majoriſtrun⸗ 
gen gibt es auf Congreſſen nicht. Als der Congreß von 
Troppau die Intentionen der Heiligen Allianz gleichſam 
in camera zu verwirklichen trachtete, erließ England einen 
geharniſchten Proteſt. Derſelbe fruchtete wenig, denn damals 


Erfolge. Man ruft: „Sauve qui peut!“ und ſtrebt zum konnte fih Frankreich, welches, eben reſtaurirt, der Schütz⸗ 
Congreſſe. Es klingt fo voll und groß, wenn man von euros ling der Heiligen Allianz war, im europäiſchen Concerte 
päiſchen Mandaten, von europäiſchen Intereſſen, europäiſcher nicht bemerklich machen. Allein ein Anderes wäre es, wenn 
Sanction ſpricht — warum ſoll man es nicht auch mit dem! man etwa heute ohne England oder gegen deſſen Willen 


Feuilleton. 


Goncerte, 


Ed. H. Welch falter, winterlicher Frühling! So viele 
Goncerte und nicht ein einziges Veilchen. Seit unſerem leg- 
ten Berichte hat es dermaßen Concerte geſchneit, daß wir 
verlegen ſind, an welchem Ende wir beginnen und unſere 
Schneeſchaufel anfegen follen. Eilen wir zum Muſikvereins⸗ 
faal. Die arg heimgeſuchte „Geſellſchaft der Muſikfreunde“ 
gab dort ihr viertes Concert. Herr Chormeiſter Kremſer, 
welcher das dritte Concert mit beſtem Erfolge dirigirt und 
bereits die Proben zum vierten geleitet hatte, war plötzlich 
erkrankt; zum Glück im Unglück ließ der Hofopern⸗Capell⸗ 
meiſter Herr Gericke ſich auf dringendes Erſuchen der 
Geſellſchaft herbei, das Concert mit einer einzigen Probe zu 
dirigiren. Er leiſtete das Wagſtück mit der fideren Gewandt⸗ 
heit des „vollkommenen Capellmeiſters“; einige Schwankun⸗ 
gen in Schumann's ſchwierigem „Nachtlied“ abgerechnet, gin⸗ 
gen alle Stücke präcis von ſtatten. Das Programm inter- 
eſſirte durch feinen Reichthum an Novitäten, von denen 
freilich die wenigſten hielten, was man ſich von ihnen ver⸗ 
ſprach. Gleich das Eröffnungsſtück: „Frühlings⸗OQuvertüre“, 
von Hermann Goetz, erwies ſich als ein Königsberger 
Nachwinter, der trotz aller erdenklichen Anſtrengungen es zu 
feinem warmen Sonnenſchein bringt. Auf die kecke Fanfare 
einer A-Trompete, welche zum Beginn der Ouvertüre 
den Frühling förmlich ſignaliſirt, folgt ſtatt friſchem 
Grün und Blumenduft ein Herbarium getrockneter 
Mendelsſohn fher Phraſen. Die Durchführung entfaltet 
jene techniſche Sicherheit, welche man „tüchtig“ zu 
nennen pflegt, während man oft ebenſo gut ledern, ſchul⸗ 
oder capellmeiſterlich ſagen könnte. An das muſikaliſche 
„Genie“ des Componiſten der „Bezähmten Widerſpenſtigen“ 
haben wir, trotz aller feinen, geistreichen Züge in dieſer 

per nie recht glauben können und vermögen es auch nicht, 
feitdern ein früher Tod feinen Verklärungsſchein um Weien braz 
ven Künſtler und Dulder gebreitet hat. Seiner „Frühlings⸗ 
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europäiſche Beſchlüſſe fafjen wollte. Die franzöſiſche Repu 
blik hält ſich zwar reſervirt, aber ſie würde nöthigenfalls 
immer an Englands Seite ſtehen. Mit den Weſtmächten 
zu rechnen, ift jede Beſchlußfaſſung über europäiſche Fragen, 
geſchweige über die orientaliſche, genöthigt; ſie ignoriren, 
heißt den Congreß oder mindeſtens deſſen Ergebniß gefähr⸗ 
den; ſie überſtimmen zu wollen, iſt ein Nonſens, denn 
die Congreßregel kennt weder Minoritäten noch Majoritäten. 
Sie räumt jedem Staate volle Freiheit der Bewegung ein 
und namentlich den Vorbehalt, zu mißbilligen und zu ver⸗ 
werfen, was ihm im Intereſſe Europas gefährlich oder un⸗ 
zweckmäßig erſcheint. 


Die Occupation des „Hinterlandes“. 
Wien, 22. März. 

Die ſehr eingehenden Debatten in den Delegationen 
haben zur Bewilligung des Sechzig⸗Millionen⸗Credits ge⸗ 
führt, ohne daß trotz aller Reden und Erklärungen der 
Schleier des Geheimniſſes gelüftet wurde, welches die prak⸗ 
tiſche Verwendung dieſes Credits auch heute noch umgibt. 
So viel aber iſt an mancherlei Symptomen zu erkennen, 
daß der alte Plan nicht aufgegeben ijt, und daß die Erwer⸗ 
bung des vielbeſprochenen Hinterlandes nach wie vor der 
Punkt, auf welchen die Magnetnadel der Politik Oeſterreich⸗ 
Ungarns unabänderlich gerichtet iſt. Wir werden über Nacht 
plötzlich vor einer fertigen Thatſache ſtehen, und die Con⸗ 
ſequenzen dieſes Abſchluſſes der orientaliſchen Politik, die 
wir vorausgeſehen und gegen welche wir raſtlos angekämpft 
haben, werden unaufgaltjam in Erfüllung gehen. Für den 
Fall nun, daß das Unabwendbare in Vollzug geſetzt und 
die Occupation durchgeführt wird, haben wir es für uns 
ſere Pflicht gehalten, darauf hinzuweiſen, daß die Occupa⸗ 
tion mit genügenden militäriſchen Kräften durchgeführt 
werde. Unſere Truppen dürfen nicht Gefahr laufen, ange⸗ 
ſichts der uns in gleichem Maße feindlich geſinnten maho⸗ 
medaniſchen und griechiſch⸗orthodoren Bevölkerung der zu 
occupirenden Provinzen und der in denſelben concentrirten 
türkiſchen Bataillone einen Echec zu erleiden, durch welchen 
das Preſtige der Monarchie nicht unerheblich erſchüttert wer⸗ 
den würde. Daß ſolche Ueberraſchungen in jenen unwirth⸗ 
lichen Gegenden nicht unmöglich ſind, haben uns leider die 
traurigen Ereigniſſe vom Jahre 1869 in dem Bezirke von 
Cattaro bewieſen. 

Wir wollen heute auf einen andern Factor aufmerkſam 
machen, der bei jeder kriegeriſchen Unternehmung nicht weniger 
zum Erfolge beiträgt, als Tüchtigkeit und Tapferkeit der 
Truppen, taktiſche Schulung und Geſchicklichkeit der Führer: 
wir meinen die reichliche und für alle Fälle geſicherte Ver⸗ 
pflegung des zur Action beſtimmten Armeecorps. Die bis⸗ 
herigen Erfahrungen, die man ſpeciell in Oeſterreich mit der 
Verpflegung der Armee im Kriege gemacht hat, insbeſondere 
die Erfahrungen der Jahre 1859 und 1866, ſowie die That 
fade, daß bei den letzten Manövern bei Feldsberg (1876) 
Alles „wie am Schnürl ging“, mit Ausnahme der Verpfle⸗ 
gung, berechtigen die öffentliche Meinung, gerade dieſe Seite 
der Frage in den Kreis ihrer Digcuffion zu ziehen. Ohne⸗ 
dies ift bei uns für die Ernährung des Soldaten im Frieden 


äußere Glanz und die Lebendigkeit des Temperaments. — Chopin'ſche Es-dur-Nocturno, das er mit der Zartheit eines 


Eigenthümlicher, bedeutender iſt jedenfalls Schuman ws 
hier zum erſtenmal aufgeführtes „Nachtlied“ für Chor und 
Orcheſter, Op. 108. Ein echter Schumann, aber Schumann 
jenſeits des hundertſten Werkes, der gramſelige, verdüſterte 
Schumann der dritten Periode. Der Grundfehler des „Nacht⸗ 
liedes“, das trotz großartiger Anlage zu keiner lebendigen 
Wirkung, ja kaum zu einem beſtimmten, ſicheren Eindruck 
gedeiht, liegt ſchon in der Wahl des Gedichtes. Dieſes kleine 
Stimmungsbild von Hebbel iſt reflectirt in der Empfin⸗ 
dung und ſehr unklar im Ausdrucke. Schumann mochte dies 
fühlen und bemühte ſich, das Bild durch breiteſte muſikaliſche 
Auseinanderſetzung deutlich und lebendig zu machen. Nach 
einer fer ſtimmungsvollen, düſtern, tiefdunklen Einleitung 
geräth er bald in ſchwerfällige Monotonie und vermag in 
der dritten Strophe, welche bei Hebbel den Gegenſatz zu den 
beiden erſten bringt, das Gleichgewicht zwiſchen dieſen zwei 
ungleichen Hälften nur durch maßloſe Textwiederholungen 
herzuſtellen. So oft hintereinander bekommen wir die 
Worte: „Ziehſt du den ſchützenden Kreis“ zu hören, daß 
uns ſchließlich ein wahrhaft beüngſtigender Kreis umzingelt, 
aus dem wir heraus nach Freiheit ſchmachten. Ein neues 
Violoncell⸗Concert von Saint-Saëns, vielleicht eine 
flüchtige Gelegenheitsarbeit, bringt uns wenig geſunde Muſik, 
hingegen einiges Pikante, viel Bizarres und wortreich Nichts⸗ 
ſagendes. Alles natürlich in gebildeter Sprache und als Gan⸗ 
zes von beſcheidener Ausdehnung. Die Novität fand zwar 
einen freundlicheren Anklang, als das jüngſt von Herrn 
Adolphe Fiſcher vorgetragene Cello⸗Concert ſeines Lands⸗ 
mannes Lal d — aus deffen Compoſitionen die durch Saint- 
Sasns' Lorbeern erzeugte Schlaflosigkeit ſpricht — allein den 
Wunſch nach einer baldigen Wiederholung hat auch diesmal 
Niemand mit nach Hauſe getragen. Das Concert gab Herrn 
Ernſt de Mund Gelegenheit, als Cello⸗Virtuoſe erſten 
Ranges zu glänzen; der Ton, den er ſeinem prächtigen 
Straduarius entlockt, iſt in allen Lagen gleich rein, beſtimmt 
und vollklingend, die Geläufigkeit der linken Hand ebenſo be⸗ 
wunderungswürdig wie die Leichtigkeit und Eleganz der Bogen⸗ 


Oudertüre fehlt jegliche geniale Idee, es fehlt ihr ſogar der führung. Wiederholt gerufen, ſpielte Herr de Munck noch das 


| legt, fingen dieſe ſogleich an, 


gefühlvollen Tenoriſten vortrug. Zwei Nummern (7 und 8 
„Grave“ und „Marcia“) aus Beethoven's „Prometheus“ 
waren für unſere Generation gleichfalls Novitäten. Das 
Ballet des berühmten Salvatore Vigano: „Die Menſchen 
des Prometheus oder die Macht der Muſik und des Tanzes“, 
welches mit Beethoven's Muſik im Jahre 1801 zum erſten⸗ 
male im k. k. Burgtheater gegeben wurde, ift damals [don von 
der Kritik ob ſeiner albernen Handlung beanſtandet worden. 
Beethoven würde fih aller Wahrſcheinlichkeit nach auch für 
ein gutes Ballet⸗Libretto nicht ſonderlich begeiſtert haben, ge⸗ 
ſchweige denn für dieſes.) Intereſſant konnte man die Dir 
geführten Fragmente finden, inſofern ſie uns ein verſcholle⸗ 
nes, biographiſch nicht unwichtiges Werk aus des Meiſters 
erſter Periode zurückriefen, ſodann, weil ſie den Abſtand diefer 
gemeſſenen, feierlichen Muſik von der Ballet⸗Compoſition 
unſerer Tage ſcharf charakteriſiren. An und für ſich, als 
ſelbſtſtändige Concertſtücke und ohne Rückſicht auf den er⸗ 
lauchten Namen ihres Autors, macht dieſe „Prometheus da 
Muſik den Eindruck einer ſteifen, vermoderten Feſtlichkeit 
und erinnert an gewiſſe Landmeſſen mit Trompeten und 
Pauken. Der ſpätere Beethoven würde wahrſcheinlich felbft 
gegen dieſe Ausgrabung proteſtirt haben. Aus feinem Pro⸗ 
metheus“⸗Ballet ift unferes Dafürhaltens die jugendlich leb⸗ 
hafte, champagnerhaft prickelnde Ouvertüre das einzige heute 
noch der Aufführung werthe Stück, wie fie ja auch das ein 
zige iſt, deſſen Verſtändniß und Wirkung nicht der Scene 
bedarf. Warum hat man nicht lieber mit ihr das . 
geſchloſſen? Den meiſten, ja den einzig aufrichtigen Erfolg 
im letzten Geſellſchaftsconcerte erlebten drei nacgelaflen? 
Chöre von Herbed: „Abendſtimmen“, „In der Se e 
und „Märlein von den Sternen“. Eine einfache Empfindung 


i i i i iiber bie erite 
) Die „Zeitung für die elegante Welt“ berichtete über bie erie 
Vorſtellung: „Die 5 9 begann mit einem Donnerwetter, des 
Theater ftellte ein Wäldchen vor, in welchem ſich zwei : an 
Prometheus befanden. Plötzlich kam ihr Vater mit 1 0 Cher e 
| Fackel daher. Nachdem er jedem Kinde das Feuer in die Bu 
ficif und ohne Geſticulation umherz 


trippeln. Dieſer Auftritt dauerte etwas ſehr lange und ennuypirte. 


Dann führte Prometbeus ſie zum Apoll“ u. ſ. w. 


lichen Portos; für Nordamerika: bei ung 
110., bei E, Steiger, 22 and, 24 Frankfort Street im 
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ich nicht die Nothwendigkeit fühlte, 


dem Abg. Pflügl mit einigen 
Bemerkungen zu antworten. Ich wußte nicht, wo der Herr Abge⸗ 
ordnete mit feiner Rede hinauswollte. Sie mahnt mich mehr an 
eine Predigt am Sonntag, denn an eine Parlamentspredigt. (Heſter⸗ 
keit.) Der genannte Herr Abgeordnete hat von Eingriffen in das 
Eigenthum der Religion geſprochen. So viel ih weiß, ift die 
Staatsverwaltung gerade in Bezug auf das Eigenthum der Religion 
in der ſchonendſten Weiſe vorgegangen. Er Kat geſagt, es fei durch 
die neuerlichen Geſetze die Unverletzlichkeit der Ehe angegriffen wor: 
den, trotzdem wir noch immer nach einem Ehegeſetz trachten; er hat 
gejagt, die chriſtliche Grundlage der Che fei angegriffen worden; er 
meinte wahrſcheinlich nur die katholiſche Grundlage der Ehe, denn 
es gibt ja viele chriſtliche und ſehr fromme Staaten, wo die Grund- 
lage, welche der Herr Abgeordnete unter der chriſtlichen verſtanden 
Hat, nicht beſteht. 

Auch hörten wir von dem Herrn Abgeordneten ganz merk- 
würdige Vergleiche, welche einer meiner Geſinnungsgenoſſen wol 
kaum anzuſtellen gewagt hätte. Hat doch der Abg. Pflügl die Kirche 
mit der Nationalbank und einer Eiſenbahn⸗Geſellſchaft verglichen 
und für biefelbe das gleiche Recht in Anſpruch genommen. Er hat 
ferner die Erwerbung des Kirchengutes beſprochen und geſagt, daß 
nicht Ein Kreuzer unredlich Grworbeneg dazu gehöre. Ich will dem 
gegenüber nur bemerken, daß Vieles von den Kirchengütern in den 
Religionskriegen und mit vielerlei Gewaltthätigkeit in den Beſitz der 


ds und bemerkte, daß die Verwaltung insbeſondere der W 
d fehe ſchlechte fet. Só kenne die Verhältniſſe nicht ſehr gena 


Summen erhalten haben, durch den Biſchof aufgefordert wur 
kije Summen an die Diöcefe abzugeben, von welcher eine entf 


erſprießlicher Weiſe zu ordnen. (Bravo! Bravo!) 
Abg. Naumowicz beleuchtet die traurige 


digſten, ſondern Jene, welche ſich am beſten auf das Intriguiren 
verstehen, zu den Stellen. Redner wünſcht eine ſchleunige Einbrin⸗ 


Abg. Dr. Weigel beſpricht die Verhältniſſe der Krakauer 


<Dibcefe und bedauert, daß der Reſolution, welche das Abgeordneten? 
dahin gehend, daß den proviſori⸗ 


haus im Jahre 1871 gefaßt hat, if viſor 
{hen Zuständen in der Leitung der Krakauer Diócefe endlich ein 
Ende gemacht werde, noch nicht entſprochen worden ſei, und fährt 
dann folgendermaßen fort: Ich werde diele Angelegenheit auch heute 
mit der nöthigen Schonung beſprechen. Wollte ich alles dasjenige, 
was ich vorzubringen habe, ſagen, ſo müßte ich das hohe Haus 
bitten, eine vertrauliche Sitzung abzuhalten, was jedoch zu thun ich 
nicht geſonnen bin. Der Abg. Ruczka, welcher geſtern das Wort er 
griff, hat nachgewieſen, daß die tüchtigſten und correcteſten Männer 
ſtets den Biſchofsſitz in Krakau eingenommen haben, und auch durch 
feine Rede ſchimmerte ein Bedauern durch, daß dem gegenwärtig 
nicht ſo ſei. Freilich heißt es immer, daß die jetzigen Zuſtände nur 
interimiftijche feien, und der verſtorbene Papſt hat ja dem Dome 
capitel mitgetheilt, daß dem Verlangen der öſterreichiſchen Regierung 
nachgegeben und nur auf kurze Zeit eine interimiſtiſche Leitung 
der Dióceje verfügt wurde, daß es aber dem Apoſtoliſchen Stuhle 
fernlſege, einen der Bevölkerung fo gualpollen Zustand für die Länge 
der Zeit ausdehnen. Nun dauert aber dieſer Zuſtand ſchon ſechzehn 
Jahre, und es ift nichts geſchehen, um denſelben zu beſeitigen. 

| Welche Gründe hier hinter den Couliſſen mitſpielen, kann ich 
nicht wiſſen. Daß aber all den diesbezüglich gefaßten Reſolutionen 
keine Rechnung getragen worden iſt, iſt auf das höchſte zu bedauern. 
Während die früheren Biſchöfe in Krakau ſich durch außerordentliche 
Tugend und hohe Talente ausgezeichnet haben, kann man ein 


—d“8?:—̃ ̃ ——̃— ̃ ͤ —— ͤ —— 
Clavierſtücke hervorgethan. Seine von Door geſpielte „Ga- 
votte“ zeigt weniger Originalität als Geſchicklichkeit in der 
Nachbildung des Rococoſtyls. Viel eigenthümlicher iſt Alexis 
Chauvet, deſſen vielverſprechende Laufbahn leider durch 
einen frühen Tod plötzlich abgebrochen wurde. Dieſer unge⸗ 
mein begabte Componiſt und Orgelſpieler ſtarb 1871 im 
vierunddreißigſten Jahre an einem hauptſächlich durch die 
Schreckenseindrücke des deutſch⸗franzöſiſchen Krieges tödtlich 
geſteigerten Bruſtleiden. Er hat verſchiedene Orgel⸗ und 
Clavier⸗Compoſitionen hinterlaſſen, unter letzteren ein ſeinem 
Lehrer Ambroiſe Thomas gewidmetes Heft: „Morceaux de 
genre“. Aus dieſem hat Herr Door zwei allerliebſte 
Nummern gewählt, welche Schumann's Einfluß nicht ver⸗ 
leugnen; die „Musette“ insbeſondere frappirt durch ihre 
kühnen und reizenden Modulationen. Der Coneertgeber 
theilte die reichlichen Ehren dieſes Abends mit der hier be⸗ 
reits wohlbekannten und nach Verdienſt geehrten bortreffs 
lichen Concertſängerin Frau Anna Reg an⸗Schimon 
aus München. 

Nur mit wenigen Worten können wir noch des guten 
Erfolges einiger Virtuoſen⸗Concerte erwähnen. Dieſe haben 
ſich, insbeſondere ſeit Eröffnung des ſtark in Anſpruch ge⸗ 
nommenen neuen Concertſaales von Ehrbar, erſtaunlich 
vermehrt. Ein junger Violin⸗Virtuoſe, Herr M. Fried- 
berg aus Berlin, hat daſelbſt Proben einer ungewöhnlichen 
Bravour abgelegt und dürfte ſpäter noch mehr von ſich 
reden machen. Zwei Wiener Pianiſten traten zum erſtenmale 
mit entſchiedenem Glücke vor die Oeffentlichkeit, es ſind die 
Herren Sigismund Hupka und Emil Sutor, Beide 
noch jugendliche, vielberſprechende Talente. Ein intenfiveres 
muſikaliſches Intereſſe bot die Soirke, welche der aus den 
Philharmoniſchen Concerten ſo vortheilhaft bekannte Com⸗ 
poniſt Herr Julius Zellner in Ehrbar's Salon gab 
und mit älteren wie neueren Stücken von feiner Compofition 
ausfüllte. Es haben insbeſondere ein Clavier⸗Quartett in 
C-moll und mehrere Lieder für gemiſchten Chor (worunter 
namentlich die ee und „Reigen“) lebhaft und alle 
gemein angeſprochen. Dieſe Stücke find noch ungedruckt, 
werden es aber hoffentlich nicht lange bleiben, 


Gleiches von dem jetzigen Leiter der Diöceſe nicht fagen. Es ift viel- 
mehr derſelbe ein Mann, bei dem Rachſucht und Brutalität die 
hervorragendſten Eigenſchaften find, nicht aber chriſtliche Milde und 
Perſöhnlichkeit. Als Beweis dafür möge dem hohen Haufe der De: 
kannte Fall der beiſpielloſen Maßregelung eines Domherrn gelten, 
der auch Mitglied dieſes hohen Hauſes ijt. ` 
ch kann mich daher nach all dem Geſagten nur dem Antrage 

anſchließen, den der Abg. Ruczka geſtern geſtellt hat, daß man den 
Wuͤnſchen einer fo gebildeten Stadt, wie Krakau ift, auch endlich 
einmal in dieſer Angelegenheit nachkomme. (Bravo! Bravo!) 

Special⸗Berichterſtatter Dr. Rodler conſtatirt die Verſchieden⸗ 
heit der Standpunkte, die bei der Debatte eingenommen wurden, und 
bemerkt, daß durch eine Selbſtbeſteuerung der Confeſſionen die bes 
treffenden Steuerträger nicht entlaſtet würden, ſondern nur der 
Staat. Redner erklärt, durch das Cultusminiſterium zu der Erklä⸗ 
rung autoriſirt zu ſein, daß es die urgirten Geſetzentwürfe vorbe⸗ 
reitet habe; diefe mußten aber einem Miniſterrathe vorgelegt werden, 
und es ergab ſich eine Schwierigkeit bezüglich der Wahlen für die 
Vertretungen der betreffenden confeſſionellen Körperſchaften, die ge⸗ 
Daf werden follen. Der Berichterſtatter ftellt ferner die Anſchauung 
des Abg. Dr. Kronawetter richtig und bittet um Annahme der Aus⸗ 
ſchußanträge. y 

Bei der Abſtimmung wird Capitel IX, Titel 9.—12, desgleichen 
Titel 13 nach ben Ausſchußanträgen angenommen. 

u Titel 14, „Mittelſchulen“, ſind eingetragen: 


Szewski, Freiherr p. Bicentini, Dr. Czerkawski, Dr. Molsti; für 
dieſelben: Dr. v. Forfter, Dr. Fandrlik, Dr. Klier, Ritter v. Salir. 

Abg. Graf Mieroszemski: An den galiziſchen Mittelſchulen 
wird ein beſonderer Unterrichtsgegenſtand, die Landesgeſchichte, ge⸗ 
lehrt. Der Organiſations⸗Entwurf vom Jahre 1849 kennt einen 
ſolchen Unterrichtsgegenſtand nicht, und der Ausſchuß hält demnach 
die Ausgabe hiefür budgetmäßig nicht für gerechtfertigt. Obgleich ich 
nun dieſe Aeußerung, die kein Antrag iſt, mit Stillſchweigen über⸗ 
gehen könnte, muß ich mich doch gegen die Art, Dinge durchzuführen, 
die ſich in derſelben ausſpricht, wenden. Es iſt mir neu, daß der 
Organiſations⸗Entwurf die Kraft eines Geſetzes haben ſoll. Und iſt 
etwa die Landesgeſchichte der einzige Gegenſtand, der auf dieſem 


Unterricht in der engliſchen und franzöſiſchen Sprache, in Kalli⸗ 
graphie, Stenographie, Zeichnen und Turnen, die ja auch nicht auf 
deen when Wege eingeführt worden ſind, aus den Schulen ver⸗ 
annt werden? Die Gefahr ſtagtsgefährlicher Tendenz ſcheint doch 
nicht gar ſo groß zu ſein. Der Gegenſtand, der derzeit ohne Schul⸗ 
buch gelehrt wird, da man alle Leitfäden nicht entſprechend gefun⸗ 
den hat, wird vielfach ſo vorgetragen, daß die Schüler Rubriken 
führen über die einzelnen Daten. Von Zeit zu Zeit läßt ſich der 
Inſpicient dieſe Ruhriken kommen und unterſucht, ob nichts Staats⸗ 
gefährliches darin iſt. (Rufe: Hört! Heiterkeit.) Oeſterreich ift nun 
einmal ein Staat, der aus mehreren Nationalitäten beſteht. Man 
muß die Nationalitäten, die in Oeſterreich find, anerkennen, und 
Galizien verdient eine (don etwas andere Behandlung. Die ſlaviſche 
Frage rückt immer näher heran, und man muß ſich um ihre Löſung 
bekümmern. Ihre Löſung ift nur möglich entweder im Wege des 
Panflavismus oder im Wege des Polyſlavismus. Von der Löſung 
dieſer Frage hängen die Exiſtenzbedingungen Oeſterreichs ab und 
Oesterreich ¡ft gezwungen, fie im Sinne des Polyſlavismus zu löſen. 
Hier aber ſpielt Galizien eine große Rolle, denn die Polen ſind keine 
Panſlaviſten. Ich kann mir die Lage nur ſo erklären, daß die 
Herren von Polen und von der ſlaviſchen Frage nichts verſtehen; 
mit on paar Worten über Schnaps und Talglicht ijt Alles ab: 
gemacht. 
Seit jeher beſteht Freundſchaft zwiſchen dem polniſchen und 
dem deutſchen Reiche, das ift Oeſterreich. Gegen alle umliegenden 
Völker führten wir Kriege, gegen Oeſterreich nie. Die Allianz zwiſchen 
Polen und Oeſterreich war eine fo ſtarke, daß die franzöſiſche Politik 
ihre Hauptaufgabe in der Lockerung derſelben erblickte. Man be⸗ 


handle Galizien, wie es ſich gebührt, und lerne insbeſondere aus 


ſeiner Geſchichte ſeine Wichtigkeit erkennen. 

Abg. Dr. R. b. Forſter: Wer mit den Verhältniſſen der 
Mittelſchulen vertraut ift, wird ſich der Ueberzeugung nicht verſchlie⸗ 
ßen können, daß die ſich immer mehrenden Klagen über Ueberbür⸗ 
dung der Schüler begründet find, Der Erlaß des Unterrichtsmini⸗ 
ſters, womit Maßregeln zur Entlaſtung empfohlen werden, hat 
Tausenden von Familienvätern innigen Dank entlockt. (Bravo !) 
Man glaubte damals, daß die ſtudirende Jugend einer neuen Aera 
entgegengehen werde. Aber man hat fih getäuſcht; die Klagen neh⸗ 
men immer zu. Redner beleuchtet nun an einer Reihe draſtiſcher 
Beiſpiele die Anforderungen, die einzelne Lehrer an die Schüler 
ſtellen, und kann ſich angeſichts ſolcher Umſtände nicht wundern, 
wenn ſonſt ſtrebſame junge Leute, welche den Forderungen ihrer 
oer KS EE können, fogar dem Irrſinne anheimfallen. 

ufe: Hört! 

Die Klagen betreffen auch die Handhabung des Unterrichtes, 
und ein weiterer Grund der Ueberbürdung ſcheint, meint Redner, in 
der Beſtellung von Fachprofeſſoren gelegen zu fein, von denen jeder 
will, daß der Schüler in feinem Fache ercellire, unbekümmert um die 
anderen Lehrgegenſtände. Die Regierung möge unmittelbar nach⸗ 
forſchen, insbeſondere die Lehrmittel und Lehrziele der einzelnen 
Claſſen einer genauen Reviſion unterziehen, vor Allem nach der 
nn, ob die Lehrmittel nicht zu wiel des Stoffes enthalten. 

ravo ! 

Ich ſchließe mit dem Wunſche auf eine gründliche Reformirung 
des Unterrichtsweſens an den Mittelſchulen und bitte den Herrn 
Unterrichtsminiſter, er möge ſein wiederholt gegebenes Verſprechen 
endlich einhalten. (Beifall.) 

Auf Antrag des Abg. Dr. Ruger wird die Debatte geſchloſ⸗ 
fen und Abg. Dr. Czerkawski (gegen), Abg. Dr. Fandrlik (für) zu 
Generalrednern gewählt. 

„Abg. Dr. Fandrlik klagt über die Vernachläſſigung der 
czechiſchen Unterrichtsſprache in dem Unterrichtsweſen Mährens. 

Abg. Dr. Czerkawski: Für das Erforderniß der galiziſchen 
Gymnaſien ſind 483,862 fl. von der Regierung vorgeſchlagen wor⸗ 
den. Der Budget⸗Ausſchuß proponirt blos 475,000 fl., und der Ab⸗ 
ſtrich, der vorgeſchlagen wurde, gilt dem neu zu errichtenden vierten 
Gymnafium in Lemberg. Zwar bat im Jahre 1878 der Budget: 
Ausſchuß ſelbſt die Errichtung dieſes Gymnaſiums der Regierung 
aufgetragen; heute wird jedoch zur Ablehnung der provonirten 
Zeng angeführt, daß die Stadt Lemberg ſich nicht zu jenen 

pfern verſtehen wollte, welche der Ausſchuß als wünſchenswerth 
bezeichnet hat. Ich halte es nun für ungerecht, der Stadt Lemberg 
deßhalb einen Vortheil zu entziehen, weil ſie ſich zu einer nicht im 
Geſetze begründeten Beitragsleiſtung nicht herbeilaſſen will. Anderer⸗ 
ſeits ift jedoch die Gründung eines vierten Gymnaſiums in Lemberg 
unbedingt nothwendig; denn das Franz⸗Joſephs⸗Gymnaſtum in 
Lemberg zeigt von allen Gymnaſien Oeſterreichs die größte Frequenz 
und hat um 400 und um 700 Schüler mehr als das Lemberger 
deutſche und das Lemberger rutheniſche Gymnaſium. In den letzten 
Jahren betrug die Anzahl der eingeſchriebenen Schüler 1022 bis 
1075 am Lemberger polniſchen Gymnaſium, fo daß nichts übrig 
bleibt, als die Errichtung eines vierten Gymnaſiums. Redner bean⸗ 
tragt, im Titel 14, §. 16, einzuſtellen im Ordinarium den Betrag 
von 482,500 fl. und im Extra⸗Ordinarium den Betrag von 1000 fl. 
(Bravo! rechts) 

Special⸗Berichterſtatter Eduard Sueß: Gegenüber den Aus⸗ 
rng des erſten Herrn Redners muß ich erklären, daß der 

üͤdget⸗Ausſchuß lediglich den budgetmäßigen Standpunkt zu ver: 
treten hat. Im Organiſations⸗Entwurfe ift kein derartiger Unter: 
richtsgegenſtand wie die polniſche Landesgeſchichte aufgeführt, und 
dennoch werden für denſelben Honorare gezahlt. Der Budget⸗Ausſchuß 
laubte, daß dieſe Auslage nicht gerechtfertigt ſei, und dagegen wird 
ich wol nichts anführen laſſen. Was die Ausführungen des letzten 
Redners betrifft, fo ift zu bemerken, daß ein Theil des Gymnaſiums 
im Bernhardiner⸗Kloſter in Lemberg untergebracht iſt und daß dafür 
Mietbe gezahlt wird. Der Ausſchuß müſſe fih die Frage fo vor 
halten. Eine große Anzahl von kleinen und dürftigen Gemeinden, 
welche um die Errichtung eines Gymnaſiums petitionirten, mußte 
fih die Forderung gefallen laffen, daß die Gemeinden die Localitáten 
unentgeltlich beſchaffen. Demgemäß konnte der Budget⸗Ausſchuß 
gegenüber einer Stadt wie Lemberg, welche nur bis zum Jahre 
1884 die Miethe beſtreiten will, kein begünſtigenderes Vorgehen ein⸗ 
ſchlagen, als den kleinen Gemeinden gegenüber. Wenn auf das Bei⸗ 
Íviel der Stadt Wien bingewieſen wurde, fo iit dies nicht zutreffend, 


egen die Ausſchußanträge: die Abgeordneten Graf Miero⸗ 


Wege gelehrt wird? Müßte nicht nach derſelben Regel auch der 


23. Marz 1878 


weil Wien 250,000 bis 800,000 fl. 

ausgibt. f 
Ich bedauere, daß die Prüfung und Ueberprüfung des Budgets 
wiederholt zu Bemängelungen Anlaß gibt, die ſich auf das ge⸗ 
nannte Kronland beziehen. Aber die Verbitterung, die manchmal, 
wie ich glaube, ohne Grund in dieſe Berathungen gebracht worden 
ift, begreife ich nicht. Gegenüber den, ich glaube, übertriebenen Musa 
führungen des erſten Redners weiſe ich darauf hin, daß in den 
Jahren, wo ich zum erſtenmale Referent über das Unterrichts⸗Budget 
war, das Ordinarium für die Mittelſchulen 318,000 fl. betrug, 
während es heuer 600,000 fl. beträgt. (Hört!) Die Ausführungen 
des Abg. Dr. Ritter v. Forſter billige ich in jedem Theile. (Bravo!) 
Ich bedauere, daß die Regierung ſich noch nicht veranlaßt gefunden 
hat, eine umfaſſende Vorlage in dieſer Sache zu erſtatten. (Bravo!) 
Die Legislative kann in dieſer Beziehung nichts ſchaffen, ſie kann 
nicht die Lehrpläne für die einzelnen Anſtalten machen. Ich glaube, 
das erziehliche Moment wird zu ſehr vernachläſſigt. Andererſeits 
glaube ich, daß die Heranbildung der Lehrer eine unvollſtändige iſt, 
indem man Gelehrte, aber nicht vehrer erzeugt. Doch es ift zu ſpät, 
hierauf einzugehen. Ich empfehle die Anträge des Ausſchuſſes. 
e 
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im Jahre für Mittelſchulen 


ifall. 

Bei der Abſtimmung werden die Titel 15 und 16 unver: 
ändert angenommen und der Antrag des Abg. Dr. Czer⸗ 
kawski abgelehnt. 

Schluß der Sitzung 3 Uhr 10 Minuten. Nächſte Sitzung mor⸗ 
gen, Vormittags 11 Uhr. Tagesordnung: Fortſetzung der heutigen 


Die Delegationen. 

Wien, 22. März. 

Mit der Bewilligung des Sechzig⸗Millionen⸗Credits iſt 

r größte Theil des diesmaligen Delegations⸗Penſums era 
igt. Die Delegation des Reichsrathes votirte heute Abends 
ch die beiden noch erübrigenden Vorlagen, betreffend die 
terſtützung der bosniſchen Flüchtlinge und die Nachtrags⸗ 
cúbbite zum Budget des vorigen Jahres. Die Belaſtung, 
lche dem Reiche aus der Subventionirung der Stüctlinge | 
ächſt, beläuft ſich, wenn man die in den Jahren 1875 
1876 ſchon bewilligten Beträge zu den bis Ende April 
1878 noch geforderten Subventionen hinzurechnet, bereits auf die 
runde Summe von neun Millionen. Es darf daher nicht 
under nehmen, wenn heute der Delegirte Dr. Bareuther 
nod) einmal die Frage aufwarf, ob denn überhaupt diefe. 
terſtützungen als gemeinſame Angelegenheit anzuſehen ſeien 
ob nicht vielmehr jede Reichshälfte die auf ihrem 
tritorium befindlichen Flüchtlinge auf ihre Rechnung zu 
hmen habe. In letzterem Falle würde, da der größte Theil 
der Flüchtlinge ſich in Crogtien und der Militärgrenze be⸗ 
findet, der beiweitem geringere Theil der Laft auf Oeſter⸗ 
reich fallen. Leider hat indeſſen die Delegation bereits ent⸗ 
ſchieden, daß die Flüchtlings⸗Unterſtützungen als gemeinſame 
Sgabe anzuſehen ſeien, und fo wurde auch heute die 
egierungsvorlage genehmigt. Die Nachtragseredit⸗Vor⸗ 
ge wurde gleichfalls nach den Anträgen des Budget⸗ 
usſchuſſes angenommen. Nur über eine ſtreitige Miethzins⸗ 
rderung der Stadt Trieſt im Betrage von 37,000 fl., 
elche das Kriegsminiſterium „aus Billigkeitsrückſichten“ ge⸗ 
nehmigen will und daher in das Budget einſtellte, entſpann 
ch eine längere, ziemlich hartnäckige Debatte. Der Ausſchuß 
atte dieſe Forderung geſtrichen, die Trieſter Delegirten 
aber, Ritter v. Serinzi und Teuſchl, traten mit Eifer 
für die Regierungsvorlage ein und wußten auch eine Reihe 
von Belegen dafür vorzubringen, daß in der That Trieſt 
einen Rechtsanſpruch auf dieje Summe habe, wenngleich die 
Liquidität der Forderung nicht außer Zweifel ſteht. Der 
Berichterſtatter des Ausſchuſſes, Dr. Sturm, beharrte 
jedoch auf ſeinem Antrage, der auch von mehreren anderen 
Rednern, unter dieſen von Herbſt, gebilligt wurde, und 
der Ausſchußantrag wurde angenommen. Es erübrigt nur 
noch die Begleichung der zwiſchen den Beſchlüſſen der beiden 
Delegationen beſtehenden Differenzen, welche ſchon morgen 
vermittelſt der Ausgleichungs⸗Commiſſion in Angriff genom⸗ 
men und, wie man glaubt, auch ohne Schwierigkeit bewerk⸗ 
ſtelligt werden wird. SZ 


Oeſterreichiſche Delegation. (VIL Sitzung) Beginn der 
Sikung 7 dr Abends. Vorſitzender: Präſident Graf Trautt⸗ 
mans dorff. 

Auf der Miniſterhank: Graf Bylandt, Freiherr v. Hofe 
mann, Freiherr v. Pid. Graf Andraffp entſchuldigte feine! 
Abweſenheit durch dringende Geſchäfte. 2 

Im Einlauf befindet ſich das Nuntium der ungari 
ſchen Delegation über den Sechzig⸗ Millionen“ 
Credit. Dasſelbe wird dem Budget⸗Ausſchuſſe zugewieſen. Ferner 
eine Petition des Erſten Allgemeinen Beamten 
vereins im Vereine mit 14 Verſicherungs⸗Geſellſchaften um Vefüür⸗ 
wortung ihrer an das Ministerium des Aeußern gerichteten Anträge, 
betreffend die Vorkehrungen zur Sanirung der vom 
Kriege heimgeſuchten Länder. | 

Gegenſtand der Tagesordnung ift der Bericht des Budget⸗Aus⸗ 
ſchuſſes über die Regierungsvorlage, betreffend die u b v entio? 
nirung der Flüchtlinge aus Bosnien und der Her 
segowina. Delegirter Dr. Schauß erſtattet den Bericht und ftellt 
SE auf Gefammtbewilligung eines Betrages von 5.992,369 

ulden. 

Abg. Dr. Vareuther kann fih mit dem Antrage des Budget 
Ausſchuſſes nicht einverſtanden erklären. Man könne diefe Summe 
nicht in das gemeinſame Budget einſtellen. Die Zahl der Flüchtlinge 
beträgt circa 120,000 Perſonen, alſo den zehnten Theil der Bewohner 
Bosniens; davon find in Dalmatien 36,000, in der Militärgrenze die 
übrigen. Ungarn ſollte alfo 4½, Oeſterreich nur 2% Millionen zu 
dieſem Zwecke zahlen. Wenn wir 11 dieſe Poſt als gemeinſame ans 
erkennen, ſo zahlen wir um 2 Millionen mehr. Würde an der galiz 
ziſchen Grenze eine Invafion ftattfinden, fo wäre zu bezweifeln, ob 
Ungarn fih zu einer Beitragsleiſtung herbeilaſſen würde. Redner 
wird daher gegen den Ausſchußantrag ſtimmen. 2 

Delegirter Fürſt Liechtenſtein: Ich glaube, daß Ungarn in 
dem angeführten Falle gewiß feinen Theil zur Deckung ber Sojten 
beitragen würde. Ich meinerſeits bin principiel dagegen, Revolu⸗ 
R von Der Si zu en. a aber war es aus rein 
menſchlichen Gründen nicht anders möglich. LEI 

Berichterſtatter Dr. Shap verweist darauf, daß die früheren 
Beldliifie der Delegationen ig diefer Angelegenheit dem heutigen 
Antrage des Ausſchuſſes identiſch waren. „I 

Bei der Abſtimmung wird der Ausihußantrag anger 
nommen. e 

Sodann veferivt Delegirter Dr. Sturm über bie Nabtra 1 
ste e gemeinfamen Budget im Betrage von 8 pk 
ionen Gulden. A 

In der General-Debatte nimmt Niemand das Wort. Für bie 
Centralleitung des Ministeriums des Aeußern werden, 12,000 fly 
für „Diplomatiſche Auslagen“ 32,000 fl., für „Conſulats⸗Auslagen | 
14,000 fl. eingeftellt. ; A 

pit „Naturalien⸗Verpflegung“ wird 1.800,000 fl. asch de 

elegirter Graf Coronini vermeilt darauf, daß bie IO 5 
Delegation für die Grenzbewachung 1.085,000 fl. eingeſtellt CH = 
ber Ausſchuß um 100 fl. mehr einzuſtellen ber ıntragte, ſchlägt de d 
vor, um diefe Differenz zu befeitigen, 100 ff. weniger zu bewillige 

Dieſer Antrag wird angenommen. a bet 

Delegirter Ritter 9. Serinzi befürwe xtet die Ginfiellun 
Nachzahlung einer Miethzins Differenz an die Commune Trieſt — 
beigeſtellte Militär⸗Unterkünfte, welche dr r Ausſchuß gam a S 


c 
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Wien, Samstag 


Neue Freie Presse; 


hat, unter eingehender Darlegung der hierüber mit der Kriegsver⸗europäiſchen Friedens fet, und ſchließt dann mit den Worten: 


waltung gepflogenen Verhandlungen. 

Delegirter Teuſchl unterſtüßt dieſen Antrag: aus Billigkeit 
möge derſelbe angenommen werden, 

„Delegirter Fürſt Liechtenſtein: Ich bin dafür, daß, da es 
ſich um einen Rechtsſtreit handelt, das richterliche Urtheil abgewartet 
werde, und ich werde daher für den Ausſchußantrag ſtimmen. 

Delegirter Dr. v. Demel: Der Abg. Teuſchl hat ſchon geſtern 
das Princip ausgeſprochen, daß eine Forderung, welche die Regie⸗ 
rung ſtellt, ſchon durch dieſen Umſtand allein begründet iſt. Dieſem 
Grundſage ſcheint er zu folgen. Auch ich kann aus bloßen Billig⸗ 
keitsgründen keine Goncefjion machen. 

Delegirter v. Serinzi: Ich ſtellte den Antrag nicht aus 
Billigkeits⸗, ſondern aus Rechtsgründen. Die Forderung der Stadt 
Trieſt beſteht zu Recht, weil das Kriegsminiſterium dieſelbe aus⸗ 
drücklich anerkannt hat. (Meines verlieſt ein darauf bezügliches 


etenſtück.) 

ët e ig? kuf die Bemerkung Demel'3, Er 
lehnt die Zumuthung ab, daß eine Forderung als gerechtfertigt 
anger fie verlangt werde; e babe fie befürwortet, weil fie bes 
gründet fei, 

Delegirter Dr. Herbſt: Ie mache darauf aufmerkſam, daß 
aus der Einſtellung noch nicht un Rechtsgrund abgeleitet werden 
kann. Es ift noch eine andere oft ba, roelde ausdrücklich mit Bile 
ligkeitsgründen motivirt wird. Dem Delegirten Gcringi erwidere ich, 
daß derjenige, der einen Rechtsanſpeuch u haben glaubt, ſich nicht 
an uns, ſondern an die ordentliche Inſtanz zu wenden hat. Man 
fehe alfo von dieſer Poft vorläufig ab, überlaſſe es dem Kriegs⸗ 
minifter, fie noch einmal zu bringen; aber jetzt können wir für die⸗ 
felbe nicht ſtimmen. In drei Monpten wird ja ohnehin — leider — 
die Delegation wieder beiſammen ſein. 

Berichterſtatter Dr. Sturm würde gern einen Vertagungs⸗ 
antrag, wie ihn Herbſt andeutete, unterſtützen: da aber ein folder 
formell nicht vorliege, müſſe man ſich darauf beſchränken, dem Aus⸗ 
ſchußantrage zuzuſtimmen. y 

er Antrag Serinzi wird abgelehnt und der 
Ausſchußantrag angenommen. 

Zum Titel 8: „Beſtreſtung von Reſtzahlungen in Folge voll⸗ 
endeter Final⸗Abrechnungen“. 29,667 fl. beantragt 

Delegirter Dr. Weeber, dieſe Geſammtſumme nach dem Vor⸗ 
gange der ungariſchen Delegation in die einzelnen Boften, aus denen 
fie Dé zuſammengeſetzt, aufzulöſen und fo fpecificirt einzustellen. 

Dieſer Antrag, mit dem ſich auch der Berichterſtatter confor⸗ 
mirt, wird angenommen. 

Der Reſt der Vorlage wird ohne Debatte genehmigt und 
darauf die Sitzung (um 9 Uhr) geſchloſſen. i 

Nächſte Sitzung morgen halb 4 Uhr Nachmittags. Tagesord⸗ 
nung: Berichte über Nuntien der ungariſchen Delegation. 


E Inland. 


Wien, 22. März. (Parlamentariſches.) Morgen 
Vormittags treten die Siebener⸗Comites der beiden Delegationen 
zuſammen, um eine ne der zwiſchen den Beſchlüſſen 
beider Delegationen beſtehenden Differenzen anzubahnen. In 
einer Vorberathung der ungariſchen Delegirten, die heute ſtatt⸗ 
fand, wurde ein Vorſchlag aceeptirt, den öſterreichiſchen Beſchlüſ⸗ 
ſen beizutreten. Morgen Mittag hält die ungariſche Delegation 
eine Plenarſitzung. Derſelben wird das Nuntium der öſterreichi⸗ 
ſchen Delegation über den Sechzig⸗Millionen⸗Credit mitgetheilt 
werden. Zur Beſchleunigung des Abſchluſſes der Seſſion wird die 
ungariſche Delegation im Laufe des morgigen Nachmittags meh⸗ 
rere Sitzungen abhalten. Die letzten Sitzungen beider Delegatio⸗ 
nen ſollen Sonntag, eventuell Montag ſtattfinden. Hierauf erfolgt 
die Vertagung der Delegationen bis Anfangs Juni. Das Ab⸗ 
geordnetenhaus ſoll Ende Mai gleichfalls vertagt werden. 


Ausland. 


Wien, 22. März. (Żur Tagesgeſchichte.) Zur 
Abwechslung tauchen heute Abends wieder einige Schwierig⸗ 
keiten und Hinderniſſe auf, welche den Zuſammentritt des 
Congreſſes bedrohen. Aus London meldet ein Tele- 
gramm, die engliſche Regierung fet von den bisherigen rufft- 
ſchen Erklärungen nicht befriedigt und mache ihre Theil⸗ 
nahme am Congreſſe von einer genaueren Antwort aus 
Petersburg abhängig. Die Pol. Corr. läßt ſich aus der 
ruſſiſchen Hauptſtadt berichten, daß man dort im Hinblick 
auf die ftare feſtgehaltene Forderung Englands, ſämmtliche 
Stipulationen des Friedensvertrages ſollten auf dem Con⸗ 
greffe erörtert werden, die Situation als äußerſt geſpannt 
betrachte. Die ruſſiſche Garde in San Stefano ſoll fogar 
Befehl bekommen haben, die Einſchiffung nach Odeſſa auf- 
zuſchieben. Wir machen zu dieſer Nachricht ein großes Frage⸗ 
zeichen, weniger weil wir an die bereits erfolgte Löſung 
der engliſch⸗ruſſiſchen Differenz glauben, als weil wir willen, 
daß fiğ unſere hochofficiöſe Lithographie feit einiger Zeit in 
einem wahrhaft Schopenhauer'ſchen Peſſimismus gefällt. 

Daß dieſer Peſſimismus nicht etwa in der Ueberzeugung 
wurzelt, die ruſſiſche Unverſchämtheit, die unter der Naſe 
Europas einen Frieden abſchließt und ihn drei Wochen der 
Kenntniß der übrigen Mächte vorenthält, ſei nicht mehr zu 
ertragen, ſondern daß unſere Officióje gut ruſſiſch geſinnt ift, 
dafür erhalten wir den Beweis in einem Berliner Briefe 
der „Politiſchen Gorrejpondenz". Was da aus Berlin ge- 
ſchrieben wird, ift in Wien gedacht. Es wird uns da aus- 
einandergeſetzt, daß Englands Forderung eine Demüthigung 
für Rußland enthalte, welche dieſes Reich „nicht nach dem 
Falle von Sebaſtopol hingenommen hätte“ — gut gebrüllt, 
braver Preßkoſak! — die alfo jetzt, wo die Ruffen vor Kon: 
ſtantinopel ſtünden, noch weniger am Platze wäre. England 
habe für ſeine Anſchauungen weder in Wien noch in 
Berlin Unterſtützung gefunden, denn weder Oeſterxeich 
noch Deutſchland hätten ein Intereſſe daran, das ruſſiſche 
Nationalgefühl herauszufordern. Unſere Officiöſen find alfo 
glücklich wieder in die orthodoxe Ruſſenliebe hineingerathen, 
und das „Mißverſtändniß“ zwiſchen Oeſterreich und Ruß⸗ 
land ſcheint durch die Bewilligung des Sechzig⸗Millionen⸗ 
Credits vollſtändig beſeitigt. 

Dagegen laſſen die ſpät Abends eingetroffenen Depeſchen 
aus Petersburg vermuthen, daß man in Rußland nöthi⸗ 
genfalls zum Bruche mit England entſchloſſen iſt. Mit 
außerordentlich gewandter Taktik ſchieben die ruſſiſchen Or⸗ 
gane, die Agence Ruſſe und das Journal de Saint Péters- 
bourg, England die Rolle des Friedensſtörers zu und be⸗ 
zeichnen den Aufenthalt der engliſchen Flotte im aa 
meer als eine Gefahr für die Ruhe Europas. Allerdings 
glauben wir, daß das ruſſiſche Gebell nicht zum Beißen füh⸗ 
ren wird, aber die Stimmung in Petersburg iſt jedenfalls 
eine ſehr gereizte, und der Congreß droht im letzten Mo- 
mente zu ſcheitern, wenn nicht der engliſch⸗ruſſiſche Streit 
geſchlichtet wird. 

Die Berliner „Provinzial⸗Correſpondenz“ widmet dem 
Geburtstage des doutſchen Kaiſers einen Artikel, deſſen 
letzter Satz von einigem politiſchen Intereſſe iſt. Das 


offieibſe Organ ſagt, man hege das allgemeine Vertrauen in] ciften gibt, 


ben areiſen Monarchen. daß er ein zuperläſſiger Bürge des 


„Einen beſſeren Wunſch wird man dem Kaiſer in ſein neues 
Jahr nicht mitgeben können, als daß es ihm vergönnt ſein 
möge, das bedeutſame Friedenswerk demnächſt in Gemein⸗ 
ſchaft mit den europäiſchen Regierungen glücklich zu Ende 
zu führen.“ 

Aus Bukareſt geht uns die in dieſer Form etwas 
unglaubliche Nachricht zu, die Regierung verweigere dem 
ruſſiſch⸗kürkiſchen Friedeusvertrage die Anerkennung, und Fürft 
Karl verſchmähe es, die Unabhängigkeit Rumäniens aus der 
Hand Rußlands als Geſchenk zu empfangen. Damit wäre 
förmliche Feindſchaft zwiſchen den Rumänen und ihrem 
„Beſchützer“ angedeutet. Es gibt noch eine Gerechtigkeit, und 
ſie offenbart ſich jetzt den Rumänen! Heute ſind die Herren 
J. Ghika und Stourdza von Wien abgereijt. Sie follen 
unſere Stadt verlaſſen haben, ohne von den politiſchen Er⸗ 
gebniſſen ihres hieſigen Aufenthaltes — die gleich Null zu 
ſein ſcheinen — ſonderlich befriedigt zu ſein. 

Eine charakteriſtiſche Meldung geht uns aus Konſtan⸗ 
tinopel zu. Die dortige ruſſiſche Botſchaft fol nämlich zu 
dem Range einer bloßen Geſandtſchaft degradirt wer⸗ 
den. Damit will Rußland wol documentiren, daß für das⸗ 
ſelbe d Türkei bereits aufgehört habe, als eine Großmacht 
zu gelten. 


Kopenhagen, 19. März. [Orig.⸗Corr.] (Dritte 
Leſung des Finanzgeſetzes. Auflöſung der 
Linken) Es hat ſich hier bei uns in der letzten Zeit ein höchſt 
intereſſanter Umſchwung in der Zuſammenſetzung der politiſchen 
Parteien und ihrer Stellung zu einander vollzogen, welcher in 
der Votirung des Finanzgeſetzes im Folkething, wo dasſelbe 
geſtern Abends in dritter Leſung durchging, ſeinen Ausdruck fand. 
Voriges Jahr um dieſe Zeit hatte das Miniſterium mit einer 
compacten Oppoſition, die aus zwei Drittheilen der Mitglieder 
des Folkething (zweite Kammer) beſtand, zu kämpfen, und es 
gelang ihm damals nicht, ein brauchbares Budget zu erhalten, 
weßhalb es ſich mit einem Proviſorium — einem übrigens un⸗ 
geſetzlichen Mittel — behelfen mußte. Um dieſes Proviſorium zu 
entfernen, ergriff das Folkething im November vorigen Jahres 
die Initiative zur Herſtellung eines interimiſtiſchen Budgets, und 
dies kam dadurch zu Stande, daß die gemäßigte Fraction der 
bisherigen Linken mit der Rechten ein Compromiß ſchloß. Die 
rabicale Fraction aber wollte von einem ſolchen nichts wiſſen 
und überhaupt mit dem Miniſterium, welches ihrer Meinung 
nach einen Verfaſſungsbruch begangen hat, gar nicht verhandeln. 
Schon bei dieſer Gelegenheit kam es zu ſehr heftigen Auftritten 
innerhalb der Parteien der Linken, und es war damals bereits zu 
erkennen, daß ſie nicht lange mehr zuſammenhalten werde. In⸗ 
deſſen waren die 70 Mitglieder, welche die Partei zählte, bei der 
zweiten Leſung des Finanzgeſetzes, die vor drei Wochen vollzogen 
wurde, noch ziemlich einig, namentlich darin, daß zur Enkwick⸗ 
lung der Wehrkrafl des Landes keine außerordentlichen Ausgaben, 
wie ſie auf dem Kriegs⸗ und Marine⸗Budget aufgeführt waren, 
bewilligt werden ſollten. Dann trat plötzlich eine vollſtändige 
Scenenveränderung ein. In dem Finanz⸗Ausſchuſſe ſaßen 15 
Mitglieder; von dieſen gehörten 4 der Rechten, die übrigen der 
Linken und darunter wieder 3 der radicalen Fraction derſelben 
an. Nach der zweiten Leſung ſchlugen nun die 8 gemäßigten 
Oppoſitions⸗Mitglieder ihren Collegen von der Rechten ein Com⸗ 


promiß vor, wonach von der zur Ausführung von Vertheidi⸗ 


gungsmitteln verlangten Summe etwa die Hälfte bewilligt mer: 
den ſollte. Namentlich ſollte darin die Ausgabe für die Verſtär⸗ 
kung der Kopenhagener Seeforts mit enthalten fein — eine Con- 
ceffion, die um fo ſchwerer ins Gewicht fiel, als die Opposition 
(und zwar alle ihre Mitglieder ohne Ausnahme) bisher immer 
die Nothwendigkeit einer ſolchen Ausgabe beſtritten hatten. Die 
Mitglieder der Rechten gingen auf den Vorſchlag ein. Die radi⸗ 
cale Fraction aber wurde über dieſen Abfall von den Grund⸗ 
ſätzen der Partei ſo erbittert, daß ſie in einer Stärke von 21 
Mitgliedern aus der Partei der vereinigten Linken austrat, fo 
daß dieſe nun nicht mehr die unbedingte Majorität in der zwei⸗ 
ten Kammer hatte. Dieſer Umſtand hat indeſſen keine Bedeutung 
mehr, da die Rechte ſich jetzt der gemäßigten Linken, die nun⸗ 
mehr eher als Mittelpartei bezeichnet werden muß, faſt unbedingt 
angeſchloſſen hat. Es iſt dies eine für das Land gewiß ſehr er⸗ 
freuliche Erſcheinung, denn nun kann man darauf bauen, daß 
die unregelmäßigen Zuſtände, welche im vorigen Jahre die öffent⸗ 
lichen Verhältniſſe ſo unerquicklich machten, nicht wiederkehren 
werden. 


Brüſſel, 20. März. [Orig.⸗Corr.] (Blämiſche 
Beſchwerden.) Unter dem Titel „Referat über den Ge- 
brauch des Vlämiſchen in der Adminiſtration“ ift unter die 
Mitglieder des Repräſentantenhauſes in dieſer Woche ein gar 
merkwürdiges Actenſtück vertheilt worden, das den Antwerpener 
Deputirten Herrn de Decker zum Verfaſſer hat und von der 
Gentral-Sectton gutgeheißen worden ift. Dieſer Bericht ſollte als 
Motto die Schillerſchen Worte: „Die Weltgeſchichte ift das 
Weltgericht“ an der Spitze tragen. Sie mögen ſelten beffer am 
Platze geweſen ſein, denn Herr de Decker hat ſie in wahrhaft 
draſtiſcher Weiſe illuſtrirt. 4 ; 8 

Die Bejdjwerden der Vlämen find eine alte Geſchichte, welche 
für ſie aber immer neu bleibt, denn nicht nur gelingt es ihnen, 
ſtets mehr Conceſſionen zu erhalten, ſondern ſie bringen es nach⸗ 
gerade dazu, gängi vergeſſen zu machen, daß fie eigentlich ſelbſt 
die Urheber der Uebelſtände ſind, deren Abſtellung ſie beantragen. 
Sie geben ſich wenigſtens den Anſchein, das Gedächtuiß in dieſer 
Beziehung verloren zu haben, ſonſt würde doch der Referent es 
nicht gewagt haben, in ſeinem Berichte die Sprach⸗Edicte des 
Königs Wilhelm I. der Niederlande betreffs der Octropirung 
der niederdeutſchen holländiſchen Sprache in den belgiſchen Pro⸗ 
vingen im Urtext und in der franzöſiſchen Ueberſetzung sie 
ja förmlich zu rehabilitiren. Und doch waren es ale B ee 
Edicte, welche in hohem Grade für die revolutionäre "a Go 
maßgebend waren, an welcher die Vlämen ebenfo volle ST 
genommen, als die Wallonen, fo daß ſie geſtern im vollen Aces 
des Wortes eine Revolution gegen ihre eigene Sprache machten. 

Die Uebelſtände, welche der de Deder ſche Bericht beleuchtet, 
ſind die Conſequenzen der Umwälzung von 1830. „Dieſer Um⸗ 
ſtand, fo ſchwerwiegend er ift, würde indeß die verſchiedenen Ca⸗ 
binette, welche ſeit 1830 die Regierung in Belgien führten, keines⸗ 
wegs entſchuldigen, wenn ſie nicht in den letzten zwanzig Jahren 
die lobenswertheſten, von dem betreffenden Berichte ſelbſt an⸗ 
erkannten Maßregeln getroffen hätten, um den Beſchwerden der 
Vlämen gerecht zu werden. Eben deßhalb ſollten die Antwerpener 
Deputirten, welche ſich als Wortführer der Vlämen aufwarfen, 
mehr patriotiſche Zurückhaltung bethätigen und beſcheidener auf⸗ 
treten. Was der Referent über die früheren Glanzperioden der 
vlämiſchen Sprache ſchreibt, die er in ſeinem Eifer neben die 
griechiſche und lateiniſche ſtellt, mag vollkommen berechtigt ſein. 
Aber leider ließen fi) die Vlämen ſeitdem durch die Sprachen 
der fie umgebenden Culturſtaaten überflägeln, und wenn es. auch 
jetzt wieder eine gewiſſe Anzahl vlämiſcher Literaten und Publi⸗ 
fo find die Vlämen immer feltener, welche ihre 
Sie iſt in Wirklichkeit 


Sprache grammatikalisch richtig ſprechen. 
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zum Dialekt herabgeſunken. Dagegen gibt es kein legielatives 
Heilmittel. Die vlämifche Sprache wird trotz aller Wiederbe⸗ 
lebungs⸗Verſuche, unter gleichviel welchem Regime, nie mehr als 
ebenbürtig neben den Sprachen der Culturvölker erſcheinen können. 


Paris, 20. Mürz. [Orig.⸗Corr.] (Congres 
und Kriegs vorbereitungen. Die Strikes.) 
Frankreich wird ſich beim Congreſſe zwar ſehr reſervirt ver⸗ 
halten, doch bei allen Punkten, die ſpeciell feine Jntereſſen 
berühren, wenn dieſelben durch die neuen Stipulationen ver⸗ 
letzt werden ſollten, Einſprache erheben. Dahin gehört auch 
jede Beſtimmung, welche die Freiheit des Mittelmeeres ge⸗ 
fährden könnte. Das mittelländiſche Meer veranlaßt, ohne daß 
darüber eine Vereinbarung getroffen zu werden braucht, eine 
Art morgliſcher Coalition aller Uferſtaaten, von der fih Frants 
reich nicht ausſchließen kann, obwol es entſchloſſen it, ſich wore 
kommendenfalls auf einen einfachen Proteſt zu beſchrünken. 

Die Ausſichten für das Zuſtandekommen des Congrefive 
haben fic) in den letzten Tagen bis zur Gewißheit aefteinert, 
Dank der Hofpartei in Petersburg und den ſchwachmüthigen 
Tories in London, denen allerdings die mächtige Unterſtützung 
Deutſchlands zu Hilfe kam. Das Berliner Cabinet will wenig⸗ 
ſtens einen Verſuch friedlicher Verſtändigung entgegengeſetzter 
Intereſſen nicht fahren laffen. Die Hofpartei in Petersburg 
glaubt Europa mit wenig bedeutſamen Conceffionen abſpeiſen 
zu können, und die engliſche Partei, deren Ausdruck Lord Derby 
ft, will ſich mit einer Verkleiſterung begnügen. Der einen ſteht 
die mächtige ruſſiſche Militär⸗Partei, der andern das engliſche 
Volk in ſeiner Majorität gegenüber. Daher rühren die berech⸗ 
tigten Zweifel, daß der Congreß wirklich das Friedenswerk 
zu Stande bringen werde. Rußland ſowol als England fahren 
daher fort, ſich auf den Krieg vorzubereiten. Rußland ſammelt, 
was ihm an kleinen und Torpillen⸗Fahrzeugen zu Gebote ſteht; 
es ſteht auf dem Punkte, ſich in jedem Momente Gallipolis zu 
bemächtigen, und wenn den ruſſiſchen Berichten Glauben ge⸗ 
fdjenft werden kann, böten die Paſſage des Bosporus und das 
Eindringen ins Schwarze Meer bereits wirklich faſt unüber⸗ 
windliche Schwierigkeiten. Die Türken ſcheinen, äußerlich wenig⸗ 
ſtens, die Ruſſen zu unterſtützen. Die ruſſiſche Diplomatie hat! 
Euglands großgriechiſchen Gedanken raſch zu benützen ver⸗ 
ſtanden, und die türkiſch⸗ruſſiſche Allianz wäre eine vollendete 
Thatſache, wenn nicht auch der Sultan mit ſeiner Bevölkerung 
zu rechnen hätte. Auch bei den Mahomedanern gibt es nun 
eine öffentliche Meinung. Die kurze Zeit des Verfaſſungslebens, 
ſo wenig entwickelt es war, hat ihre Früchte getragen, und ein 
offenes Bündniß mit dem Moskowiter könnte zu einer gefähr⸗ 
lichen Bewegung führen. Rußland hat dem Padiſchah offen 
angetragen, ihn gegen weitere Zerſtücklungsverſuche zu ver⸗ 
theidigen; es wurde ihm auch Ausſicht auf Nachlaß der Kriegs⸗ 
entſchädigung gemacht. Bisher haben die Türken fic) jedoch 
darauf beſchränkt, ſehr freundliche Geſinnungen für ihre alten 
Feinde zur Schau zu tragen. Bei einem Kriege würden ſie wol 
hie und da England ihre Nancüne fühlen laſſen, aber ſich immer 
die Thür offen halten, wieder mit den ehemaligen Beſchützern 
anzuknüpfen. N 

Rußland verſäumt auch nicht, fic) in Bulgarien für die 
Dauer einzurichten. Die vorgehabte politiſche Organifation wurde 
aufgegeben. Sie ſcheiterte an dem böfen Willen (wie die Ruffen; 
ſich ausdrücken) der Bulgaren, die nun mit Einemmale der 
Sympathie und der Opfer nicht werth ſind, welche ihnen das 
ruſſiſche Volk entgegentrug; aber für die Occupation werden 
militäriſche Organiſationen und Einrichtungen getroffen, um für 
Communication, Verpflegung und Sicherheit der Truppen vor⸗ 
zuſorgen. Den Einwohnern trauen die Ruffen nicht recht. Fort⸗ 
währende Märſche und Dislocationen dienen dazu, fie in Unkennt⸗ 
nig über Stärke und Stellung des Occupationsheeres zu erhalten. 
Ueberhaupt iſt das ruſſiſche Gouvernement bereits mit allen 
intereſſanten Nationalitäten, für die es ins Feld zu ziehen vorgab, 
ſo ziemlich zerfallen, und wenn fih der ruſſiſche Arm den Ru⸗ 
mänen nicht mit voller Wucht fühlbar macht, ſo trägt das ver⸗ 
wandtſchaftliche Verhältniß des Fürſten zum deutſchen Kaiſerhofe 
wol dazu am meiſten bei. Rußland ſucht Positionen und Halt» 
punkte, um nöthigenfalls Oeſterreich und Eugland die Spitze 
bieten zu können. England ift ebenfalls nicht müßig. In Teheran, 
wo bisher der ruſſiſche Einfluß vorherrſchend war, hat die Nach⸗ 
richt, daß Rußland mit der Türkei eine Allianz zu ſchließen 
bereit fei, die Beſorgniß erweckt, daß es darauf abgeſehen fet, 
dem Sultan das Uebergewicht in Aſien zu verſchaffen. Die eng⸗ 
liſchen Agenten nähren den Gedanken; überhaupt kann der Czar 
darauf rechnen, daß die Engländer allenthalben, wo es Zunder 
gibt, Feuer legen werden, und es fol im Czarenreich an Brenna 
Datt nicht mangeln. Die Arbeiten in Woolwich dauern in groß⸗ 
artigem Maßſtabe fort. Es werden ununterbrochen Verſuche zur 
Unſchädlichmachung der Torpillen angeſtellt und flache Fahrzeuge 
hergeſtellt, welche unter feindlichem Feuer im ſeichten Waſſer 
manövriren können. Daneben wird der Finanzkrieg vorbereitet, 
in dem Rußland nicht lange das Feld halten kann. Ein Krieg 
würde für dasſelbe den Banterott bedeuten, da die Engländer 
nicht auf Siege bei Beginn des Krieges rechnen, aber entſchloſſen 
ſind, ihn Jahre hindurch zu führen. Der Krieg wäre in Eng⸗ 
land in Wahrheit ein Volkskrieg. Schuwalow läßt darüber beim 
Czar keine Illuſtonen aufkommen. Deßhalb eben hofft Derby den 
Frieden möglich zu machen. E N ] 

A Seit en Zeit metal die Strikes hier wieder häufiger. 
Soeben verlautet, die Typographen, welche der Syndical⸗Kammer 
dieſes Gewerbes angehören, hätten erklärt, fie würden, wenn ihr 
Lohn nicht erhöht würde, am 21. März die Arbeit einftellen, Es 
ind ihrer über 2000, welche dieſer Erklärung folgen. Die andern 
Së Arbeiter haben bisher keinen Verſuch gemacht, Lohnerhöhung 
zu erzwingen. Man will in diefen Strikes den Finger ber 
„Internationale“ ſehen. Bei den Typographen, die eben nicht zu 
Hagen haben, dürfte au der Sache etwas Wahres fein, Der 
Strike der Bergwerksarbeiter aber iſt die Gerdi ſchlechten 
Zeitverhältniſſe, des Mangels an Zap, welcher die Arbeitgeber 
au Lohneinſchränkungen veranlaßt, während die Theuerung aller 
Lebensbedürfniſſe höhere Auſprüche der Arbeiter herbeiführk. Die 
politiſche Lage Europas, welche nun bald drei Jahre dauert, iſt 
daran nicht ohne Antheil. r. 


Mittheilungen aus dem Publicum. 


In I. Marz worde der Hanpttrefier pon 200,000 fl. 


auf eine von uns ausgegebene 


Promesse gewonnen! 


R romessen Credit - Lose l. 4%), | 7 


Haupttreſfer Wiener-Lose f. 2 | 


400,0 „2 Beide zusammen nur . 6 
£400,000. chung 1. April. 


Wedslergeffiifi der BWdminifiration des Sé 
Wien, d Ch. Cohn, 
Wollzeile 13. „Mercur‘, Wollzeile 13. 


Dr. v. Biffinger's Balfam,feitd6 Jahren mit dem beftenGrfolge genr 
Rheumatismus, Gicht, Kopfſchmerz u. Hexenſchuß angewendet, nn ) 
zu haben in A. J. Cager's Apoth. a. roth. Strebien, Wien. Hober Mark 


been 


Ki 
ga 


gi 20. w Ph CG ry di ot kä CE uy mm. € 


a A . E W Z ee OWA CB ¿MA MASA 


pu MO AN KĘT SE. CA 


| | me a "ff BO 


Eh A ori ER e a >, NC AA A E 


E:TBDBABATE ME 2 MENS wa a Ew Z 


LA? 


E 


Kr. 81. 


eg 


Nedaction 
Adminiſtration, Druckerei 
IX., Türkenſtraße 9. 
Erpedition und Inſeraten⸗ 
Bureau 
I., Wollzeile 22. 
Einzelne Exemplare: 
Morgenblatt . . 4 kr 
Abendblatt 
Abonnement für Wien: 
Morgen- und Abendblatt: Ganz⸗ 
jährig . lich, A 9, bierz 

4.90. 
Mit täglich śwelnaliger Zuſtellung 
ins Haus: Ganzjähri fl. 21, halb⸗ 
jährig fl. 10. tezą e fl. 5.25. 
9. 


monatlich fl. 1. i 
Manuſcripte werden nicht retournirt. 


7 


ee a 


Preis-Ermäßigung! 


Die Lunten rauchen! 


Wir haben bereits im Abendblatte auf den verfänglichen Sinn 
det jüngſten Erklärungen Lord Derby's hingewieſen und der Beſorgniß 
Ausdruck verliehen, daß der „eine ſtrittige Punkt“, den der Chef des 
auswärtigen Amtes in London pointirte, dem Congreß und den Frie⸗ 


denshoffnungen keineswegs zuträglich zu ſein ſcheint. Die ſeitdem ein⸗ 
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gelaufenen Nachrichten find nur zu ſehr geeignet, uns in dieſer peſſi⸗ | 


miſtiſchen Auffaſſung zu beſtärken. Aus den Vormittagsdepeſchen er⸗ 
fuhren wir, daß England auf der Forderung beſtehe, ſämmtliche Artikel 
des Friedens von San Stefano dem Congreſſe unterbreitet zu ſehen, und 


daß von St. Petersburg eine Erwiderung auf dieſes Anſinnen noch in 


Ausſicht gefianden. Indem Lord Derby diefe Forderung dahin moti- 
virte, daß England dem Congreſſe nicht etwa eine entſcheidende Com⸗ 
petenz in Anbetracht dieſer Punkte vindicire und lediglich das Recht der 
Diseufion in Anſpruch nehme, ſchien die Vorausſetzung noch immer bes 
rechtigt, daß das Cabinet von St. Petersburg dieſem Verlangen zu 
entſprechen ſich nicht weigern werde. Die neueſten Londoner Meldungen 
widerſprechen dieſer Annahme. Es wird die Antwort Rußlands als bereits 
eingelangt und mit dem Beifügen als nicht befriedigend hingeſtellt, daß 
die britiſche Regierung noch eine nähere Aufklärung von Seite Ruß⸗ 
lands erwarte, um über die Theilnahme am Congreſſe ſchlüſſig zu 
werden. Gleichzeitig erhält die an erſter Ouelle ſchöpfende „Pol. Corr.“ 
aus St. Petersburg unter heutigem Datum die Nachricht, daß man da⸗ 
ſelbſt im Hinblick auf die von England ſtarr feſtgehaltene Forderung 
nach Erörterung ſämmtlicher Stipulationen der Friedensprälimi⸗ 
narien auf dem Congreſſe, ſowie mit Rückſicht auf die „Haltung Eng⸗ 
lands in Konſtantinopel“ die Situation als äußerſt geſpannt 
anſehe, ſo ſehr geſpannt, daß „an die ruſſiſche Garde nach 
San Stefano die Ordre ergangen iſt, die Einſchiffung nach 
SCHREIER 

Das riecht ſtark nach Schwefel und Salpeter! Und das Bedenkliche 
an der Sache iſt, daß man vergeblich dem Urſprung des brenzligen Geruches 
nachſpürt. Der ſichtbare Grund des Meinungszwieſpaltes zwiſchen den 
Cabineten von St. James und St. Petersburg ſtellt ſich nach der Lage 
der Dinge als ſo bedeutungslos, ja geradezu kleinlich dar, daß man 
nothwendig auf den Gedanken gebracht wird, es müſſe auf der einen 
ge anderen Seite, wo nicht auf beiden Seiten viel Ernſteres dahinter 
ecken. 


Die in San Stefano vereinbarten Friedensſtipnlationen befinden 
ſich in ihrer Totalität ſeit drei vier Tagen ſchon in Händen des Lon⸗ 
doner Cabinets, ſeit geſtern ſind dieſelben dem Weſen nach Gemeingut 
der ganzen politiſchen Welt. Mag auch die Richtigkeit der Wiener Mel⸗ 
dung eines ſonſt wohlunterrichteten Peſter Blattes, wonach der 
ruſſiſche Botſchafter bei Mittheilung des Friedensvertrags dem 
Grafen Andraſſy geſagt haben ſoll: „Sie ſehen, daß der Inhalt die 
Mitwirkung Europa's nicht blos geftattet, jondern erheiſcht“ — 
dahin geſtellt bleiben, ſo kann doch darüber wohl kein Zweifel mehr ob⸗ 
walten, daß Rußland die Theilnahme an dem Congreſſe mit dem klaren 
Bewußtſein zugeſagt, daß der Congreß ſich mit der Ueberprüfung der 
Friedenspacten befaſſen werde. Ruht doch der ausgeſprochene und all- 
ſeits anerkannte Exiſtenztitel des Congreſſes in nichts Anderem, als eben 
nur in dieſem Prüfungsamte. Wozu ſonſt wurde denn der Congreß 
überhaupt in Vorſchlag gebracht, als zur Sichtung der Friedensſtipula⸗ 
tionen vom Standpunkt des europäiſchen Intereſſes, als zur Feſtſtellung 
jener Momente, in welchen der Pact von San Stefano gegen beſtehen⸗ 
des europäiſches Recht, gegen gemeinſame Intereſſen verſtößt, als zur Ver⸗ 
ſtändigung über die zu conſtatirenden Differenzpunkte. Dieſes Programm 
wurde von allen Mächten, Rußland nicht ausgenommen, acceptirt. Dieſes 
Programm, ſollte man meinen, legt keiner der betheiligten Mächte 
eine Beſchränkung in der Hinſicht auf, welche und wie viele Be⸗ 
ſtimmungen des Friedensvertrages dieſelbe auf dem Congreſſe „in Dis⸗ 
euſſion“ ziehen will. Höchſt wahrſcheinlich wird Rußland bemüht fein, 
die im Programme keineswegs enthaltene Competenzbeſchränkung in mehr 


„„ : 
X. Jahrgang. 


Abonnement k. d. Inland 


Mit täglich einmaliger Poſtverſen⸗ 

dung ganzjährig fl. 24, halbjähri⸗ 

fl. 12, vierteljährig fl. 6, monatg 
lich fl. 2. 


Mit täglich zweimaliger Poſtver⸗ 
ſendung ganzjährig fl. 28, halb⸗ 
jährig fl. 14, vierteljährig fl. 7. 


MPR 


Abonnement k. d. Ausland? 
Für Deutſchland vierteljährig 13 ME 
Für Frankreich, England und Italien 

20 Francs. 


NA 


Inſerate im Auslande übernehmen; 
Havas Laffite & Comp. in 
ausſchließlich für Frankreich $ 
Hein & Vogler, Rudolf 
Oppelick und alle Annoncen⸗ g 
in den Hauptſtädten Cup 


BE 


der k. und k. Armee und Marine, für active Officiere der k. k. Landwehr Ar 3 


aen beider Reichshälften bis zur 6. Rangelafje incl.; für Profeſſoren und 
bonnements⸗Preis unſeres Blattes um 25 Percent ermäßigt. 


als einer Richtung ſeinerſeits de facto eintreten zu laſſen. Dies zu⸗ 
gegeben, und auch noch den ſchlimmſten Fall hinzugedacht, den⸗ 


jenigen, daß ſich auf dem Congreſſe dieſer Competenzſtreit nicht 
ſollte ausgleichen laſſen, ſo bleibt es ja noch immer derjenigen 
einzelnen Macht oder der Gruppe von Müchten, welcher die 


von Rußland beliebte Tagesordnung ungenügend, ihren Intereſſen nicht 
entſprechend erſcheinen ſollte, den „Schluß der Sitzung“ herbeizuführen 
und den Schutz der eigenen Intereſſen auf eigenen Wegen zu ſuchen. 
Die betreffende Macht oder Gruppe von Mächten hätte dann inſoferne 
eine günſtigere Poſition ſich geſichert, als dieſelbe dem Vorwurfe wirkſam 
vorgebeugt haben würde, nicht al he Friedensmittel erſchöpft zu haben, 
ein ſchwerer Vorwurf, der jene Macht wuchtig treffen müßte, die an der 
in Rede ſtehenden Vorfrage den Congreß ſelbſt zum Scheitern bringen, 
den Verſuch einer friedlichen Verſtändigung von vornherein unmöglich 
machen wollte! 

Die hochgradige Spannung, welche im letzten Augenblicke zwiſchen 
London und St. Petersburg eingetreten, iſt uns daher mit der vorliegenden 
Motivirung ſchlechterdings unfaßbar. Kein Fluch wäre ſchwer genug, den 
beide Theile, England wie Rußland, verdienen würde, wenn die ſtarre 
Forderung auf der einen, die ſchroffe Zurückweiſung auf der ande⸗ 
ren Seite, den kaum erglommenen Funken der Friedenshoffnung tödten, 
den Anſtoß zu unberechenbaren blutigen Conflicten geben ſollte! Schon 
laſtet auf England eine ſchwer ſühnbare Schuld für die Vergangenheit. 
Die engliſchen Staatsmänner werden von der Pforte direct angeklagt 
und werden vor dem Richterſtuhle der Geſchichte es zu verantworten 
haben, durch ihre Einbläſereien in Konſtantinopel mit dazu beigetragen 
zu haben, daß die Fluthen der Donau, die kaukaſiſchen Schneeberge von 
Menſchenblut gefärbt wurden! Wollen ſie nun durch Wortklauberei in 
Betreff des Congreßprogrammes die Blutſaat auch auf andere, bisher 
verſchont gebliebene Gebiete hinausſtreuen? Und Rußland ſeinerſeits 
ſollte an der bereits eingeheimsten „Gloire“ gerade genug haben, um 
nicht aus gleich nichtigem Grunde neue Kataſtrophen heraufzubeſchwören! 

Wir können daher unmöglich glauben, daß es ſich in der That 
blos um den „einen ſtrittigen Punkt“ handle, von welchem Lord Derby 
geſtern im Oberhauſe geſprochen. Wir forſchen vergebens nach den 
übrigen Streitpunkten. In dieſem Augenblicke, während wir die voran⸗ 
ſtehenden Zeilen niedergeſchrieben, hinterbringen uns neuere Telegramme 
aus St. Petersburg Andeutungen, die das Vorhandenſein ernſterer 
Motive des Conflictes außer Zweifel ſtellen und wie düſterer Feuerſchein 
in die Situation hineinleuchten, ohne jedoch volle Klarheit zu geben. 
Die beiden höchſtofficiellen Organe der ruſſiſchen Regierung, die 
„Agence Ruſſe“ gleichwie das „Journal d. St. Petersb.“, ergehen ſich 
in einer Sprache gegen England, die am Vorabende der Kriegs- 
erklärung nicht ſchärfer, nicht feindſeliger gedacht werden kann. Die 
beiden halbamtlichen Organe ſprechen fih über einen Confliets⸗Anlaß 
unumwunden aus, indem dieſelben auf den Proteſt Englands 
gegen die Einſchiffung ruſſiſcher Truppen im 
Hafen von Konſtantinopel zur Heimkehr, hinweiſen und 
England direct beſchuldigen, Rußland „eine Schlappe beibringen“ zu 
wollen. Das „Journal de St. Petersb.“ ſtellt die Aufforderung an 
England in Ausſicht, ſeine Flotte aus dem Marmara-Meer zurückzu⸗ 
ziehen; es wird England der Vorwurf entgegengeſchleudert — einen 
Weltkrieg zu beabſichtigen. Der Proteſt Englands gegen die Truppen⸗ 
einſchiffung fährt wie der Blitz durch den Horizont. Dieſem Proteſte liegen 
offenbar umſo ernſtere Abſichten zu Grunde, als England darauf 
gefaßt ſein mußte, durch denſelben den Stolz Rußlands auf's Aeußerſte 
zu verletzen und ohne triftige Veranlaſſung nie und nimmer eine ſolche 
Provocation wagen durfte. Wir verſagen es uns, in dieſem Momente 
Vermuthungen über die Natur der Gründe anzuſtellen, durch welche das 
engliſche Cabinet fih zu äußerſten Schritten getrieben ſieht. Wir cons 
ſtatiren, daß ein ſolch äußerſter Schritt geſchehen, der die Situation auf 
die Spitze geſtellt hat. In dieſem Augenblicke, ſcheint es, beherrſchen 
weder Fürſt Gortſchakow noch Lord Beaconsfeld mehr die Lage: Admi⸗ 
ral Hornby und Großfürſt Nicolaus ſtehen mit brennender Lunte ein⸗ 


Wien, 22. März. 


Die beiden Siebener⸗Comités der öſterreichiſchen und der ungariſchen Deles 
gation halten morgen Vormittags unter Präſidium des Delegirten Joſef Szlavy 
eine Sitzung ab, um über die von uns bereits mitgetheilten Differenzen, welche in 
den Beſchlüſſen der beiden Delegationen bezüglich des für die erſte Hälfte dieſes 
Jahres votirten außerordentlichen Heeres⸗Erforderniſſes bei den einzelnen Poſten 
herrſchen, zu berathen und deren Ausgleichung zu bewerkſtelligen. Das Nuntium 
~ Der öſterreichiſchen Delegation über die 60 ⸗-Millionen⸗Creditvor⸗ 
Lage wird der ungariſchen Delegation erft in der nächſten Plenarſitzung, die 
morgen 1 Uhr Nachmittags ſtattfindet, unterbreitet werden. Um eine Beſchleunigung 
des Abſchluſſes des Seſſions⸗Abſchnittes zu ermöglichen, wird die ungariſche Dele- 
gation im Laufe des morgigen Nachmittags mehrere Sitzungen abhalten. Die Pro- 
mulgation der ſanctionirten Vorlagen dürfte aber dennoch erſt Montag, im beſten 
Falle Sonntag Nachmittags erfolgen. — Wir erfahren, daß die Annahme des öſter⸗ 
reichiſchen Beſchluſſes in der Frage des 60⸗Millionen⸗Credites in der ungariſchen 
Delegation als geſichert gilt. 


Die „Nat.⸗ Ztg.“ erwähnt heute des Gerüchtes, welches in Wien auf ge⸗ 
wiſſer Seite mit viel Abſicht und wenig Geſchick verbreitet wurde und demzufolge 
Graf Andraſſy in feinem Amte durch Graf Potocki erſetzt werden foll. 
Bei dieſer Gelegenheit bemerkt das eingangs genannte Blatt: 

„Auf dieſe Gerüchte dürfte wenig zu geben ſein, vielmehr erſcheint die Stel⸗ 
lung Andraſſy's nach den Verhandlungen in den Delegationen feſter als vordem. 
Der Miniter hat offenbar verſtanden, den Politikern 
von Cis und Trans die Berechtigung ſeiner bisherigen 
Haltung klar zumachen. Und uns will es bedünken, als 
ober das nicht einfacher hättethun können, als eres that. 
Aus ſeiner vorgeſtrigen Rede in der ungariſchen Delegation tragen wir hier noch 
folgenden Satz nach. „Wenn wir,“ ſagte Graf Andraſſy, „von vollendeten That⸗ 
ſachen ſprechen, kann nur von einer einzigen die Rede ſein; denn die einzige voll⸗ 
endete Thatſache iſt die, daß die Monarchie und mit ihr auch Ungarn von der Ge⸗ 
fahr befreit worden iſt, ihr Schickſal wieder einmal an eine verlorene Sache zu 
knüpfen. Eine andere vollendete Thatſache kenne ich nicht.“ Damit iſt die bisherige 
Anſchaung und die heutige Stellung des Miniſters zu den Orientdingen treffend 
bezeichnet.“ 


Vor kurzem hieß es, daß auf dem Congreſſe neben Gortſchakow noch 
Fürſt Lubanow als Vertreter Rußlands fungiren werde. Dem gegenüber theilt 
man nun der „Wiener Abendp.“ aus Petersburg mit, daß dieſe Nachricht 
irrig ſei. Der Fürſt iſt wohl mehrere Jahre lang Geſandter in Konſtantinopel ge⸗ 
weſen und iſt ein Kenner des Orients, jedoch heute in ſeiner Stellung als erſter 
Gehilfe des Miniſters des Innern unentbehrlich. Wahrſcheinlich dürften Graf Peter 
Schuwalow und Graf Ignatiew zum Congreſſe beſtimmt werden. 

Wie verlautet, hätte Savfet Paſcha die Vertretung der Pforte auf 
dem Congreſſe abgelehnt und fol an deffen Stelle der Miniſterpräſident Ach m et 
Vefpik zum erſten und Muſurs Bajda, türkiſcher Botſchafter in London, 
zum zweiten Congreß⸗Bevollmächtigten deſignirt fein. 


Der bereits feit längerer Zeit zwiſchen Deutſchland und der Republik 
Nicaragua ſchwebende Conflict wegen thätlicher Beleidigung des deutſchen 
Conſuls Eiſenſtück fol neueſtens von Bismarck für fo wichtig angeſehen mwer- 
den, daß dem Notenwechſel ein Ende gemacht iſt und eine Expedition der deutſchen 
Marine die Regierung von Nicaragua überzeugen ſoll, es werde mit ihr ein ernſtes 
Wort geſprochen werden, wenn ſie nicht den Forderungen des Auswärtigen Amtes 
Folge leiſten will. Bei Berathung des Marine⸗Etats im Reichstage hat der Abg. 
Schmidt bereits die ſeitdem beſtätigte Angabe gemacht, daß mehrere deutſche 
Kriegsſchiffe dorthin dirigirt feien. Telegraphiſche Nachrichten aus New-York beſtä⸗ 
tigen auch bereits die Aufſtellung von drei deutſchen Kriegsſchiffen an der Küſte 
von Mittelamerica. Ueberzeugt ſich die Regierung von Nicaragna nicht von der 
Nothwendigkeit, Deutſchland eine hinreichende Genugthuung zu geben, ſo würde 
eine Blokade durch deutſche Kriegsſchiffe eintreten. 


Neueſten Meldungen zufolge fol Marquis de Gabriac den franz ö⸗ 
ſiſchen Botſchafter beim Vatican, Baron Baude, ferner der Deputirte 
des linken Centrums, Graf Horace Choiſeul den Grafen Chaudor dy in 
Madrid und Herr Lefebvre de Behaine den Grafen Harcourt in 
Bern erſetzen. Der jedenfalls demnächſt zur Erledigung gelangende Botſchafter— 
poſten in St. Petersburg iſt noch nicht vergeben. Der Herzog Decazes 
fell ſich Hoffnung machen, denſelben zu erhalten. 


Heute endlich fol der bereits feit jo langer Zeit projectirte Beſuch des 
Großfürſten Nicolaus beim Sultan im Mdiz⸗Kiosk ſtattfinden. Der Grop- 
fürſt würde in einer Pacht nach Konſtantinopel kommen und ſoll der Sultan dem 
Großfürſten den Beſuch auf der Yacht erwidern. 


Oeſterreichiſcher Reichsrath. 


Wien, 22. März. 

Budgetdebatte. vd F 
Das Abgeordneten hau 8 hat heute ben Etat des Cultus⸗ 
budgets ſehr ausführlich berathen und die einzelnen Poſten nach einer 


„Züge Prejije” 
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unfer Cultus⸗ und Unterrichtsweſen ſcharf beleuchtenden Discuffion ange- 
nommen. Zahlreiche Redner nahmen das Wort. Abg. Kronawetter 
urgirte die Einbringung des Religionsfonds⸗Geſetzes und beſchwerte ſich 
darüber, daß die Beiträge zu Cultuszwecken erecutiv eingetrieben werz 
den. Das fei nicht in der Intention Chriſti geweſen. Der Abg. Swed 
zieky und Abg. Ruß betrieben ebenfalls die Einbringung des Congruo 
geſetzes. Der Letztere polemiſirte gegen die Capucinerpredigt des D 

hanten Bfügel. Der Abg. Naumovies beklagte, daß die (E: 
wartungen der rutheniſchen Geiſtlichkeit, die confeffionellen Geſetze wer 
den günſtige Folgen haben, ſich nicht bewährten. Dr. Weigel be 
dauert, daß die Verhältniſſe der Krakauer Diöceſe noch keine Regelui 

erfahren haben. Der Krakauer Abgeordnete erörterte ausführlich 

eigenartigen Zuſtände in der Leitung der Diöceſe, welche nun EM je. 
16 Jahren „proviſoriſch“ beſtehe. „Klagen, nichts als Klagen“, das wa 
die Signatur der heutigen Debatte. Dieſelbe erhielt ſich auch bei Er 


örterung des Capitels „Mittelſchulen“. Der Abg. Mieroszewski bi 
klagte die Vernachläſſigung der flaviſchen Sprache in vb 
Schulen Galiziens, Dr. Forſter die übergroße Belaſtung 0 
Mittelſchüler und die ungenügende Handhabung der Vorſchr! 
ten über die Maturitäts = Prüfung. Fanderlitk beleuchtet 


und machte die Regierung auf die 
ſchlechte Behandlung der flavijden Sprache in den mähriſchen 
Schulen zum Vorwurf. Abgeordneter Czerkawski bemühte ſich, 
einen Abſtrich, den der Ausſchuß an einer für die projectirte Errichtung 
des vierten Lemberger Gymnaſiums eingeſtellten Poſt per 4700 fl. vor⸗ 
genommen hat, zu reſtituiren, was jedoch nicht gelang. Der Special⸗ 
berichterſtatter Ed. Ruß ſchloß ſich theils den Klagen an, theils trat 
er vom Standpunkte des Budgetausſchuſſes den vorgebrachten Bejchwer: 
den entgegen. — Die Ausſchußanträge wurden angenommen, der An⸗ 
trag Czerkawski, die geſtrichenen 4700 fl. ins Budget einzuſtellen, ab: 
gelehnt. Die nächſte Sitzung findet morgen zur Fortſetzung und eventuell 
Beendigung der Budgetdebatte ſtatt. 


die mähriſchen Schulzuſtände 


Aus den Delegationen. 
Wien, 22. März. 

Die öſterreichiſche Delegation erledigte heute in 
einer kurzen Sitzung die Regierungsvorlage in Betreff der Su b ven 
tio nir ung bosniſcher und herzegowiniſcher 
Flüchtlinge. Die von der Regierung angeforderten Summen, im 
Ganzen 5,992.369 fl., wurden angenommen, nachdem der Abgeordnete 
Bareuther gegen die Bewilligung, Fürſt Liechtenſtein aus 
Humanitäts⸗Rückſichten für dieſelbe eingetreten war. 

Außerdem votirte die öſterreichiſche Delegation mehrere Nachtrags⸗ 
credite zum Ordinarium des Heeresbudgets und zum Extra⸗Ordinarium 
für die Marine und zum ordentlichen Erforderniſſe des Etats des Mi⸗ 
niſteriums des Auswärtigen. 


(Deſterreichiſche Delegation. — 8. Sitzung) Der Präſident Graf Trautt⸗ 
mansdorff eröffnet die Sitzung 7 Uhr 30 Minuten. 

Das Haus und die Galerien ſind ſehr gut beſucht A 

Auf der Miniſterbank: Reichs⸗Kriegsminiſter Graf Bylandt⸗Rheidt, 
Reichs⸗Finanzminiſter Freiherr v. Hofmann, Viceadmiral Freiherr v. Pö kh. 

Auf der Bank der Regierungsvertreter: Sectionschef v. Fr ii bh, Sections: 
chef, Freiherr v. Calice, Hofrath Freiherr v. Falke, Hofrath Freiherr 
v. Kraus. 

Das Protokoll der letzten Sitzung wird verleſen und genehmigt. 

Unter den eingelangten Einläufen befindet ſich der Beſchluß der ungariſchen 
Delegation über die Bewilligung des 60⸗Millionen⸗Credits. Wird an den Budget: 
ausſchuß geleitet. E KS 

Eine Petition des allgemeinen öſterreichiſchen Beamtenvereins und 14 Ber: 
ſicherungsgeſellſchaften bittet um Unterſtützung der dem Miniſterium überreichten 


Vorſtellung in Betreff Aſſanirung der vom Kriege heimgeſuchten Länder. 


Präſident theilt mit, daß der Miniſter des Auswärtigen ſein Fernebleiben 
von der heutigen Sitzung entſchuldigt habe und bedauert, der Sitzung nicht bei⸗ 
wohnen zu können. Se. Excellenz habe den Sectionschef Calice mit der Ber- 
tretung betraut. 

Es wird in die Tagesordnung eingegangen. i | 

Berichterſtatter Dr. Schaup erſtattet den Bericht über die Regierungsvorlage 
in Betreff der Bewilligung von 5,992,369 fl. zur Subventionirung der auf öſter⸗ 
reichiſches Gebiet übergetretenen bos nif hen Flüchtlinge. 

„Der Referent empfiehlt die Votirung dieſer Summe und zwar: als Gub- 
vention für das Jahr 1876 aus den gemeinſamen Central⸗Activen 1,602,369 fl. 
99˙5 kr., für das Jahr 1877 3,200,000 fl., für die Zeit vom 1. Jänner bis Ende 
April 1878 1,190,000 fl. 

Del. Bareuther nimmt das Wort, um den erften Poſten zu beſprechen und 
ſich dagegen zu wenden, daß die Auslagen für die bosniſche Bevölkerung aus den 
Centralactiven beſtritten werden. Es ſeien jetzt bereits 120,000 Flüchtlinge in Oeſter⸗ 
reich, der zehnte Theil der Geſammtbevölkerung Bosniens und der Herzegowina, 
wenn man dies nach der Dichte der Bevölkerung in den beiden Ländern etrachtet, 
wo 1200 Einwohner auf die Meile kommen, ſo occupiren dieſelben eigentlich bei 
uns hundert Quadratmeilen Wenn aus Rußland nach Oeſterreich Polen über⸗ 
treten würden, würde man ſie auch bei uns verpflegen und ganz auf Koſten dieſer 
Reichshälfte? Redner erklärt ſich gegen die Vorlage. 

Fürſt Liechtenſtein. Ich bin ſonſt entſchieden dagegen, daß fremde Inſur⸗ 
genten bei uns verpflegt werden — aber in dieſem Falle ſprechen beſondere huma⸗ 
nitäre Bedenken für die Annahme der Regierungsvorlage. 

Die Debatte wird geſchloſſen und nach dem Schlußwort des Referenten 
(aira der Antrag des Ausſchuſſes angenommen und der angeforderte Credit 
ohne Schmälerung votirt. : 

Berichterſtatter Sturm referirt über die von der gemeinſamen Regierung 
angeforderten Nachtragscredite — für 1877 — zum Ordinarium des Kriegamini« 
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Prinumerntions-Pretfe. 


Favim 
Vierteljahr. ff. 3.30, monatl. fl. 1.10 
Für die Provinzen: 
Vierteljährig 4 fl. 50 kr. 
Anverſiegelte Zeitungs⸗Reklamationen 
portofrei. 
Einzelne Blätter 4 kr. g 
Für pünktliche Zuſtellung in's Haus 
monatlich 20 tr. \ 
Bie „Morgen⸗Poſt“ erſcheint fieben 


Redaction: 
Stadt, Fähnrichshyf Eingang: Sin 
re M WATA „ 
Erpeditiong- u Ankündigungs⸗Buream © 
Stadt, Schülerſttaße Rr. 18 (Ecke de 
Kumpfgaſſe). . 


Inſeraten Brieſeandlemebactioll 
werden tariſmäßigberechnet. 


Inſersten⸗ Aufnahme für das 

Ausland und die Probinzen durch 

aaſenſtein & Vogler in Wien, Walle 

ſiſchgaſſe Nr. 10, Hamburg, Berlin, 

Leipzig, Frantitrta/M., Rudolf Mofje 

in Wien und Berlin und A. Oppelik in 
Wien und Prag. 


Mal in der Woche. 


Manuſeripte werden nicht retournirt. 


Mh 


beginnt ein neues Abonnement auf die) 


„Morgen- Post, 
pränumerations⸗-Preiſe: 


Für Wien: Für die Provinz: 
1 Monat fl. 1.101 Monat fl. 1.50 
3 Monaie fl. 3.303 Monale „ fl. 4.50 
6 Mouate fl. 6.606 Monate 


Mit Zuſtellung in's Haus 20 kr. mehr. — Einzelne Nummern 4 kr. 


Diejenigen P. T. Abonnenten, welche auch das zweimal in der Woche 
erſcheinende belletriſtiſche Beiblatt der „Morgen-⸗Poſt“: 


„Wiener Familien-Journal“ 


zu beziehen wünſchen, wollen für dasselbe noch einſenden: 


Für Wien: Für die Provinz: 
Monatliche , —.30 = 
3 Monate een E —.90 viertellährig ea. 90 kr 
Monate 2 4 fl. 1.80 


Einzelne Nummern des „Familien ⸗Journal“ foſten 3 kr. 


— 


Das Teſtament des Czaren. 


Eine Sündfluth von Reden iſt an uns vorbei⸗ 
gerauſcht, aber nur ein einziges Wort hat ung 
wie eine Flamme in's Herz gebrannt! 

War Peter der Große ein Prophet? 


de Am 1. April 1878 Pa 


y 28, Jahrgang 


troſtloſer mit den heutigen Ereigniſſen zuſammen⸗ Schwarz : 
ftimmen. Ob das berühmte Teftament echt oderi&zar uns zu Bosnien verhelfen will, wir 


2 


auf weiß ſteht es daſelbſt zu leſen, daß der 


falſch ift, genug, die Enkel haben es ausgeführt Oeſterreicher wiſſen noch gar nichts davon, und wir 


und Oeſter reich hat dazu gelächelt! 

Ja wohl, gelächelt! 

Oder haben die Delegirten wirklich geglaubt, 
Graf Andraſſy denke an einen Krieg mit 
Rußland? Haben ſie nicht die ſtrahlende Miene 
des Miniſters beobachtet, der mit jedem Blick, 


mit jeder Geſte zu fagen ſchien: Die Dinge find ja 


genau fo gegangen, wie jie gehen ſollten! 

Gewiß, wer geſunde fünf Sinne beſitzt, mußte 
aus dieſer Debatte eine ſehr lehrreiche Moral 
ziehen, und wir, wir haben ſie gezogen. 

Für uns ſteht es heute außer Zweifel, daß 
Oeſterreich und Rußland nach einem feſten, 
gemeinſamen Programm gearbeitet haben. 

Für uns ſteht es außer Zweifel, daß man ſich 
hier in Wien einbildete, das ruſſiſche Beil 
arbeite für Oeſter reich. 

Unſere Leſer aber werden uns bezeugen, daß wir 
diefe Behauptungen nicht jetzt erſt aufſtellen. 
Seit Jahr und Tag haben wir unſere Talleyrands 
durchſchaut, ſeit Jahr und Tag haben wir auf ihr 
lächelndes Geheimniß hingewieſen, haben wir 
dem Publicum immer und immer wieder zu⸗ 
gerufen: Glaubt nicht an en Bündniß mit Eng⸗ 


Hat er die Weisheit der Wiener Staatsmänner || an d, glaubt nicht an eine Abwehr gegen Nuke 


vorhergeahnt? 

Genug er hinterließ feinen Enkeln eine Lehre 
die für feien tiefen Scharfblick wie für die 
Kurzſichtigkeit gewiſſer anderer Herren ein 
furchtbares Zeugniß ablegt. 

„Wenn Ihr die Türkei erobern 
wollt“ — ſo ſchrieb der große Czar — „dann müßt 
Ihr Defterreich durch ein Stück türkiſches 
Land beſtechen, das Ihr ihm ſpäter wieder 
abnehmen könnt!“ 


Wahrlich, wenn die Tinte noch naß wäre, 


land, die Diplomatie geht planmäßig vor, 
ihr verſiegelt Loſungswort lautet: „Wir theilen! 

Wer aber noch eine letzte Beſtätigung braucht, 
der fehe ſich das ruſſiſche Friedens⸗Jrſtru⸗ 
ment an. Ein ſchönes „Inſtrument,“ nicht wahr? 
Ein Inſtrument, wie's der Chirurg in ſeinem 
Beſteck hat, um Glieder damit zu amputiren. Die 
ruſſiſchen Aerzte haben auch ſehr geſchickt gearbeitet, 
und den kranken Mann bei lebendigem Leib ſecirt, 
auf einige Stücke aber haben die braven Doctoren 


> 4 A ; ) eigens die Inſchrift hingemalt: „Für den öfter: 
könnte das Wort nicht frijdjer fein, könnte es nicht reich geck et diam 1. 
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Aus dem Leben großer Künſtlerinnen. 


; Das Privatleben berühmter Künstlerinnen bietet fo viele 
inteveffante Züge, daß, fo viel auch ſchon über dasſelbe ge- 
schrieben, der Stoff niemals erſchöpft ſcheint. Wer von den auf⸗ 
regenden Vorgängen der Politik ſich ein wenig erholen will, der 
wird gewiß zur Abwechslung an ſolchen Schilderungen aus dem 
intimen Leben der Theatergrößen Geſchmack finden. 

In einer Sammlung von Theatergeſchichten finden wir 
folgende reizende Skizze, in welcher Auguſtine Brohan, eine 
berühmte franzöſiſche Schauſpielerin und der noch berühmtere 
Romancier, Vietor Hug o, eine Rolle fpielen. Auguſtine Brohan 
feierte in Paris nach der Februar⸗Revolution die größten 
Triumphe. Sie fpielte damals die Heldinnen der Stücke Victor 
Hugo's, während deſſen älteſter Sohn Charles, ein Jüngling 
von 22 Jahren, für ſie ſchwärmte, natürlich vollkommen pla⸗ 
loniſch. Auguſtine fand Geſchmack an feiner geiſtreichen und bee 
lebten Unterhaltung, an dem Einzigen, was ihr der junge Hugo 
al bieten vermochte. Victor Hugo war nämlich ebenſo berühmt 
in jenen Tagen durch ſeine Werke wie durch ſeine Sparfanteik 
Sein Sohn durfte niemals daran denken, der Geliebten Ge⸗ 
ſchenke jener Art zu Füßen zu legen, an welche die Königinnen 
des Theaters von jeher gewohnt ſind; er mußte ſogar darauf 
verzichten, ihr hie und da eine kleine Aufmerkſamkeit zu erweiſen 
war er doch nicht einmal im Stande, ein Bouquet zu bezahlen 
das Auguſlinens werth geweſen wäre. Die Sparſamkeit ſeiner 
Eltern ging indeß noch weiter; Victor Hugo und ſeine treffliche 
Hausfrau waren ſogar darauf bedacht, die Wäſche thunlichſt 
zu sparen, und fo bekam jeder der Söhne drei Hemden wöchent⸗ 


lid, und war durch ein drakoniſches Geſetz gezwungen, mit 
f 


denſelben auszukommen. 

Als nun Charles Hugo Mademoiſelle Brohan anzubeten 
begann und von ihr in der reinſten Weiſe von der Welt bevor⸗ 
zugt wurde, verlangte fein Herz täglich nach einem friſchen Hemde. 
Wenn Auguſtine Abends im Foyer des Theatre Francais von 
ihren zahlreichen Bewunderern umgeben, einer Monarchin gleich, 
Hof hielt, konnte der Jüngling, der ihr nicht einmal eine Sted- 


ſprach fie, „Sie find zu ſparſam, der Augenblick reißt Sie hin 


find ſchon zu Protectoren der Raj ah ernannt. 
Man leſe doch Artikel Vierzehn des Vertrages: 

„Die Reformen in Bosnien und der 
Herzegowina werden von Oeſter reich, 
Rußland und der Türkei vereinbart.“ 

Das ift zwar nur ein Drittel⸗Protec⸗ 
torat für Oeſterreich, aber das thut nichts, es 
handelt ſich ja vorläufig nur um eine Abſchlags⸗ 
zahlung, und das Andere wird ſchon nachkommen, 
denn haben wir erſt Bosnien bei Einem Haar, fo 
haben wir es ganz und gar. 

Ob Oeſterreich wirklich die richtigen Wege geht, 
wir wagen es nicht zu entſcheiden. Vielleicht haben 
Diejenigen recht, die um jeden Preis eine 
Vergrößerung des Staates anſtreben, die nicht 
vor kleinlichen Intrignen und nicht vor Des 
müthigungen zurückſchrecken, wenn ſie für Oeſter⸗ 
reich nur ein Stück Landes zu erwerben vermögen. 
Wie läßt doch der engliſche Poet ſeinen König Heinrich 
ſagen: „Mein Sohn, wenn du wüßteſt, durch welche 
Winkelzüge dieſe Krone erworben ward, du 
würdeſt davor zu rückbeben!“ Werden wir nicht 
dasjelbe von Bosnien fagen müſſen, wird der 
Preis für die türkiſchen Provinzen kein allzu 
theurer ſein? 

Jedesfalls aber warnen wir unſere Staatsmänner 
vor der ruſſiſchen Freundſchaft. Mögen 
fie nie an das Teſtament des Czaren ver 
geſſen, mögen fie der perfiden Lehre eingedenk fein, 
die Peter der Große feinen Enkeln zurückließ: 

„Gebt Oeſterreich ein Stück türkiſch Land, 
und nehmt es ihm dann wieder.“ 

Man ſollte dieſe Worte mit Feuerbuchſtaben auf 
das alte Palais am Ballplatz hinmalen, zum 
glühenden Mene Tetel für alle öſterreichi⸗ 
ſchen Diplomaten! 


PAE 


füllten Kaſten ſeiner Mutter ein und trieb dieſes Unweſen im 
Verborgenen bis zu dem Tage, wo die Wäſcherin erſchien und 
der Mama beim Zählen der Wäſche ſeine Unthat entdeckte. Es 
gab nun eine ernſte Scene. Charles raffte ſeinen ganzen Muth 
ufa mmen und beſtand fo energiſch auf feinem täglichen friſchen 
Hemde, daß Victor Hugo ihm dasſelbe endlich unter der Bedin⸗ 
gung zugeſtand, daß er dafür täglich anſtatt zwei Coteletten nur 
eine eſſen dürfe. Charles nahm dies an, während ſein Vater 
lächelnd die Ueberzeugung ausſprach, fein Magen werde ſchließ⸗ 
lich doch ſein Herz beſiegen und der Schwärmer werde Auguſtine 
verlaſſen, um zu feiner zweiten Cotelette zurückzukehren. 

Zum Glücke für den jungen Mann, welcher in ſeinem 
Alter bei der herabgeſetzten Portion nothwendigerweiſe Hunger 
leiden mußte und ſchon nach einigen Wochen bleiche Wangen 
bekam, fand damals im Théâtre Francais eine Repriſe des 
Stückes: „Der König unterhält ſich“ von Victor Hugo ſtatt. 
Da dasſelbe unter der früheren Regierung verboten war, fo 
ſtrömte das Publicum in das Theater und der große Dichter 
feierte einen ſeltenen Triumph, den er aber zum Theile auch der 
unübertrefflichen Leiſtung der ſchönen Auguſtine Brohan verdankte. 
Als der Vorhang zum letzten Male fiel, erſchien Victor Hugo 
in der Garderobe Auguſtinens, umarmte dieſe, überſchüttete ſie 
mit Lob, ſprach eine improviſirte Hymne auf ihre jugendliche 
Schönheit und ſchloß mit der feierlichen Erklärung, ſie könne 
heute von ihm verlangen, was ſie nur wolle. 


Auguſtine lächelte verſchmizt und ſprach einen leiſen 
Zweifel aus. Dies feuerte Victor Hugo noch mehr an, er ver⸗ 
ſtieg ſich zu immer größeren Betheuerungen, er bot zuletzt der 
ſchönen Schauſpielerin Diamanten an. 


Auguſtine lächelte wieder. „Ich glaube Ihnen doch nicht', 


und ich bin gewiß, daß ich nur irgend eine Kleinigkeit verlan⸗ 
gen dürfte, um ſchon morgen Früh die bitterſte Reue in Ihnen 
zu erwecken.“ 

„Ich gebe Ihnen mein Ehrenwort“, rief Victor Hugo, 
„daf ich Ihnen jeden Wunſch, und wenn er noch fo excentriſch 
wäre, auf der Stelle erfüllen werde.“ 


nadel zu verehren vermochte, doch unmöglich noch überdies in 
einem Gombe erscheinen, das nicht vollkommen friſch war, Er 
brach aljo wie ein Wolf in den mit leinenweißen Hemden ge⸗ 


„Ich nehme Sie beim Wort“, erwiderte Mademoiſelle 
Brohan raſch, und hier meine Bitte, die Sie erfüllen müſſen, 


„Ihre Scrupeln beleidigen mich faſt“, verſetzte Victor 
Hugo, „alſo — was wollen Sie von mir?“ 

„Geben Sie ihm feine Cotelette zurück“, rief ble {hone 
Schauspielerin mit einem zärtlichen Blick. 

„Cotelette — wem?“ 

„Wem? nun Charles, Ihrem Sohne, den Sie verhum 
gern laſſen, aus keinem anderen Grunde, als weil er mich an⸗ 
betet und mir zu gefallen ſucht.“ 

Victor Hugo machte ein ellenlanges Geſicht, aber die 
ſchöne Sirene hatte ihn gefangen und Darker" behielt in der 
That fein Hemd und bekam dazu fortan wie er täglich feine 
zweite Cotelette. 3 

Der Gutmüthigkeit einer Sängerin hat s die Melt zu 
danken, daß der berühmte Componiſt des „ Dier von Ces 
villa”, Roſſini, dem Leben und der Kunſt erhalten wurde. 

Als ſich Napoleon zu dem Feldzuge von 1812 gegen 

Rußland rüſtete, traf Giacomo Poſſini in feiner Vaterſtadt Ber 
faro, die damals zum Kirchenſtaate gehörte, das Los und er 
ſollte als Soldat den Fahnen des neuen Cgeſar nach Moskau 
folgen. Seine arme Mutter, die ihn unendlich liebte, wurde 
vor Schrecken ohnmächtig. Roſſini that nun ein paar Schritte, 
von denen er ſich indeß wenig Erfolg verſprach, um ſeine Bea 
freiung vom Militärdienſte zu erwirken. Eine der einflußreichſten 
Damen der Ariſtokratie verwendete ſich bei den höchſten mili⸗ 
täriſchen Würdenträgern, ſie entfaltete Liebenswürdigkeit, Ko⸗ 
ketterie, Toilette, Alles was ihr zu Gebote ſtand, doch ver⸗ 
gebens, es fand ſich Niemand, der es gewagt hätte, ſich dem 
Zorn Napoleon's auszufegen, der in Bezug auf militäriſche 
Dinge von geradezu drakoniſcher Strenge war. 
Da bat Roſſini die damalige Primadonng des Scala. 
Theaters um ihre Intervention und die Künſtlerim benützte die 
exite Gelegenheit, als ihe Vice-König Eugen Beauharnais auf 
der Bühne Complimente wegen ihres herrlichen Geſanges 
machte, für Roſſini das Wort zu ergreifen, in deſſen Erſtlings⸗ 
oper fie eben diefe Triumphe gefeiert. Das Fürwort der 
Künſtlerin wirkte. Vierzehn Tage nach jener Unterredung erhielt 
der Rekrut Roſſini feine Entlafjung aus der Armee, mit dem 
denkwürdigen Beſcheide: Es wäre eine Schande für die 
k Nation, ein ſolches muſikaliſches Genie niederſchießen 
zu laſſen. 


wenn Sie ein Mann von Ehre find.“ 


ES 


om Tage. 


Die Situation zwiſchen Rußland und Eng 


land ift fo gej pan nt, daß von Petersburg aus 


der Befehl mý San Stefano erging, bie 


Wiener Communal- Angelegenheiten. 
Sitzung des Gemeinderathes 
vom 22. März. 


In der heutigen Sitzung tbeilte der Vorſitzende Bürger⸗ 
Meiſter⸗Stellvertreter Uhl mit, daß der Kaifer ſowie die Erz⸗ 


Einſchiffung der Garden nach Odeſſa herzoge Karl Ludwig und Ludwig Victor zum An 


zu fiftiven, Gleichzeitig bringen die Organe 


Gortſchakoffs die folgende ſenſationelle An⸗ 


kündigung; : 

„Wenn England durch feine Eigen⸗ 
liebe veranlaßt wird, Rußland um jeden Preis 
eine Demüthigung auflegen zu wollen, und 
jogar die Einſchiffung der ruſſiſchen Truppen 
in Bufukdene verhindert, während R u f- 
land den Friedensvertrag allen Mächten zur freien 
Verhandlung unterbreitet, dann iſt es an der 
Zeit, die Frage aufzu werfen, ob die eng: 
liſche Flotte im europäiſchen Jnter 
effe vod in den Meerengen zu dulden ift.” 

Zu deulſch heißt das ganz einfach, daß das 
Czarenteich das britiſche Ultimatum mit einem 
Gegen⸗Ultimatum beanwortet, und daß die 
ruſſiſchen Legionen ſo lange vor den Thoren von 
Stambul verbleiben ſollen, bis nicht die britiſchen 
Panzerſchiffe die Dardanellen verlaſſen werden 
Es ſcheint übrigens, daß Rußland ſchon von vorne⸗ 
herein zum Bleiben entſchloſſen war, und daß es 
mit gewohnter Lügenkaktik jetzt England zum 
Sündenbock dafür ſtempeln will. Jedesfalls müſſen 
die Mosfowiier ihrer Sache ſehr ſicher fein, um John 
Bull dergestalt verhöhnen zu dürfen, und der 
neueſte Zwischenfall ift wohl wieder ein Beweis, daß 
Oeſterreich auf cuſſiſcher Seite ſteht. 

Ki * 


+ 


* 
Nach einge aus Konſtatinopel kommenden Mele 


dung war der Bech des Großfürſten Nikolaus beim 
Sultan im Midiz-Kiost für geſtern, den 22. März, pro” 


gedenken an den dahingeſchiedenen Erzherzog Franz Karl 
9000 fl. zur Vertheilung an die Armen Wiens, und weitere 
1000 fl. zum Zwecke der Betheilung der Armen in den nicht 
zum Armenrayon gehörigen Vororten, insbeſondere in Meidling 
und Gandenzdorf geſpendet haben. (Lebhafter Beifall) Der Ge- 
meinderath beſchließt, den hohen Spendern durch das Präſidium 
den Dank ausſprechen zu laſſen. 

GR. Bärtl interpellirt mit Rückſicht darauf, daß mune 
mehr bereits regelmäßig bedeutende Quantitäten Hochquellwaſſer 
zufließen, für wann die Aufhebung der angeſichts des Waſſer⸗ 
mangels getroffenen Ausnahmsbeſtimmungen bezüglich des Mehr⸗ 
verbrauchs in Ausſicht genommen fei. 

Vice⸗Bürgermeiſter Uhl bezieht fih auf den Beſchluß des 
Gemeinderathes, wonach die Ausnahmsbeſtimmungen bis Ende 
März zu dauern haben. Die Außerkraftſetzung werde in Gemäß⸗ 
heit dieſes Beſchluſſes erfolgen. 

GR. Bader referirt für die Feuerlöſch⸗Commiſſion 
über einen Antrag Neuber's, betreffend die Anſchaffung von 
Dampfſpritzen. Es wird die probeweiſe Beſchaffung einer ſolchen 
Spritze und Einſtellung der Koſten per 4000 fl. in's Budget 
pro 1879 beantragt. 

GR. Steudel ſpricht fiH für dieſen Antrag aus, das 
bisher beobachtete Zauderſyſtem energiſch tadelnd. Nach kurzer 
Debatte wird die Anſchaffung einer Dampfſpritze 
genehmigt. 

Schließlich referiren die GR. Späth, Gröbner, 
Nicola, Rangi, Rud. v. Guneſch, Brauer, Doctor 
Loidoldt, Fiſchmeiſter, Riby, Hruby und Bie 
ſtritſchan. 


* * 
* 


In der hierauf folgenden vertraulichen Sitzung 
empfiehlt der GR. Brauer namens der zweiten Section für 
die Sand⸗ und Schotterlieferung im Jahre 1878 (22.824 Kubik⸗ 
meter) die Ausſchreibung einer neuen beſchränkten Offertverhand⸗ 
lung, damit nicht durch ein Generalanbot eiwa ein Monopol 
geſchaffen werde. 

Nach einem Referate des GR. Dr. Prix wird einem 
Recurſe gegen eine Platzzinsforderung für einen Communal⸗ 


dectitt. Der Gęobfirft würde in einer Yacht nach Kon“ grund in der Kärntnerſtraße Folge gegeben. 


ſtantinopel kommen und ſollte der Sultan dem Groß 
fürften den Zeuch auf der Yacht erwidern. 

Wie verlanlet, hätte Gavfet Paſcha die Vertre⸗ 
tung der forte auf dem Congreſſe abgelehnt und 
Toll an deſſen Stelle der Miniſter⸗Präſident Ahmet Vefvil 
zum erſten und Muüſurus Paſcha zum zweiten Congreß 
Bevollmächtigten deſignirt fein. 


mues 


* 


Dit Sndgei-Debatte, 
In de geſteigen Sitzung des Abgeordneten⸗ 


Dechant Bflügl klagt, daß man für den Klerus 
und feine Diener chlecht forge. Die öſterreichiſchen Kerker feten 
gefüllt, weil bie Meligion vernachläſſigt werde. Warum wird der 
Religions ſends vom Staate verwaltet? Das Bank 
ſtatut wurde dev Zank zur Begutachtung zugewieſen; Eiſenbahn⸗ 
und Zeite Dell cjaften achtet der Staat in ihren Gefell- 
ſchaftsrechten, aber das Eigenthum der Kirche genießt diefe 
Achtung des Sigates nicht, wenn auch an ihrem Erwerbe nicht 
der, Fluch der Wegölkerung haftet, wie auf dem mancher 
Actiengeſe ſchaft. Aus welchen Rechtstitel hat der 
Staat die Küche in feine Verwaltung genommen? Sit Di: 
Kirche Wahn innig, it fie minderjährig, iſt fie 
eine Verbrechern? Die Regierung ift der Criſpinus, der 
aus dem Leber er Kirche Riemen ſchneidet. Redner beſpriche 
die bedauerlich telling der Seelſorge⸗Geiſtlichkeit, und daß die 
Steuerſchraube de den letzten Kreuzer Einkommen des Geiſt⸗ 
lichen angelegt wird, Kein Stand der Welt ift fo Angriffsobject 
der Scandalpreſſe, als der Prieſterſtand u. ſ. w. 

y Abg. Br Fronametter findet, daß in dem Budget 
eines modernen Staates das Capitel „Cultus“ gar keine 
Berechtigung habe, der Staat habe kein Recht, fih um 
die Gewiſſens⸗Aigelegenheiten der Staatsbürger zu kümmern. 
daher fet das Cyltusmintiterium überflüſſig: daß das Cultus- 
miniſterium doch beſteht, fet um fo bedauerlicher, da deſſen 
Ausgaben von Jal: zu Jahr machſen. Die Mitglieder aller 
Religions Gele haften, daher auch die Katholiken, ſollten 
ihre Ausgaben Vir Gultuszwede ſelbſt decken. Die Reſo⸗ 
lulionen, die das Haus in dieſer Frage felt 1875 gefaßt hat, 
ſind gegentianbalos geblieben, trotzdem man rieſige Summen 
für die Beamten des Cultusminiſteriums zahlt. Ein nicht fo 
gefügig; Parlament wie das unſerige würde bei 
ſolcher Miße ung feiner Beſchlüſſe diefe Summen nicht 
bewilligen und fih vielleicht jo eine größere Achtung feiner 
Beſchlüſſe erzwingen. Chriftus der Herr hat nie ge 
wollt, daß man Kirchenbedürfniſſe mit der 
erecutiven Pfändung eintreibe. (Heiterkeit) Das 
Tridentinum will die Deckung der Kirchenbedürfniſſe durch frei 
willige Beiftenemm bewirken, und reichen die nicht aus, dieſelben 
zu beden, nun, donn möge ſich die Kirchengeſell⸗ 
ſchaft auflaſe n, Leider ift bei uns das Concordat nur 
auf dem Paper aufgehoben. ; 

Bei Viel 14 Mittelſchulen, ſprechen Graf Mie: 
roszowsk! über den mangelhaften, vaterländiſchen Geſchichts⸗ 


Rzy 


J 


Unterricht an den galiziſchen Schulen, und Dr. Forfter ge: 


gen die allzuſtarſe ebeebürdung der Schüler, beſon“ 
dere ar den tegen Klaſſen. (Der Redner weiſt darauf 
ihn, daß Schule Jogar dem Frrſinn anheimfallen.) 
„Auf Auteg des Dr. Ryger wird die Debatte ge- 
ſchloſſen, worauf aod Dr. Fanderlik und Dr. Czer 


Gg. Bauer empfiehlt noch die Auszahlung eines 
Theiles der Caution an den Baumeiſter Mareſch für die Zu⸗ 
bauten im Verſorgungshauſe Lieſing. 


(die Verwaltung des Armenweſens.) Die Mite 
teilungen, welche wir in unſerer geſtrigen Nummer über die 
inſtruetionswidrige und incorrecte Gebahrung einzelner Armen⸗ 
räthe im neunten Bezirke zu machen in der Lage waren, haben 
die ſofortige Einberufung einer Conferenz zur Folge gehabt Es 
ſoll uns freuen, wenn dieſe Conferenz ſich eingehend mit den 
vorgekommenen Uebelſtänden befaſſend, Mittel findet, einer 
Wiederkehr derſelben vorzubeugen. 

_ (Central Vichhof) Die Rechtsſection fegt mit allem 
Eifer die Berathungen über die Offertaus ſchreibung für den 
Bau des Central⸗Viehhoſes fort. Bei dem umfangreichen Cla- 
borate Hürfte dieſes wichtige Referat noch einige Sitzungen in 
Anſpruch nehmen. 

„sfleiſchpreiſe.) Die Fleiſchpreiſe auf dem letzten Schlacht⸗ 
viehmarkte ſind abermals geſunken, und wurden die beſten 
Sorten mit 56 ½ kr. per Kilo verkauft. In den Jleiſchbänken 
bleiben die alten theuren Preiſe aufrecht und bis zur Ungenieß⸗ 
barkeit hartes Fleiſch wird noch immer mit 75 kr. per Kilo verkauft. 


Tagesuenigkeiten. 


* (Gtalienifhe Reife des Kronprinzen.) Wie ein 
Mailänder Blatt zu berichten weiß, wird Kronprinz Rudolf 
chon in den nächſten Tagen in Mailand eintreffen und 
ift die Stadt von deffen Beſuche bereits officiel in Kenntniß 
geſetzt. Graf Bombelles und Major Bakolo vich werden 
den Kronprinzen begleiten. Hier ift von dieſem Reifeprojec te 
bisher nichts bekannt. 

* (Die Kaiſerſpende.) Die von der kaiſerlichen Familie 
anläßlich des Ablebens des Erzherzogs Franz Karl ge⸗ 
ſpendete Summe von 10.000 fl. zur Vertheilung an die Armen 
der Stadl Wien wird an die zehn Bezirke je nach der Seelenzahl 
mit beſonderer Rückſicht auf die ärmere Bevölkerung in denſelben 
vertheilt. Die Vertheilung werden dann die Armenräthe in den 


— 


zehn Bezirken beſorgen. In den letzten Tagen haben ſich ſchon 
Hunderte von verſchämten und unverſchämten Armen um eine 
Belheilung aus der „Kaiſerſpende“ beim Magiſtrat gemeldet. 

* (Perſonal⸗Nachrichten.) Dem penfionirten Hof- 
rathe und Director der k. k. Familien⸗Fideicommiß⸗ und Privat- 
Fondsgüter Franz S. Ritter v. Streicher wurde als Ritter 
des Ordens der Eiſernen Krone zweiter Klaſſe in Gemäßheit 
der Ordensſtatuten der Freiherrnſtand verliehen. — Der Kaiſer 
hat beſtimmt, daß dem Forſtmeiſter Johann Herzog in 
Laxenburg bet der auf fein Anſuchen erfolgenden Uebernahme 
in den Ruheſtand die kaiſerliche Zufriedenheit für feine vieljäh⸗ 
rigen und treuen Dienſte bekannt gegeben werde. — Dem 
Seßner bei der Pfarrkirche zu St. Sebaſtian und Rochus auf 
der Landſtraße in Wien, Johann Lininger, wurde in An⸗ 
erkennung ſeiner vieljährigen, ſtets pflichteifrigen Dienſtleiſtung 
das ſilberne Verdienſtkreuz verliehen. 

* (Unfall des Bürgermeiſters.) Dem Bürgermeiiler 
Dr. Felder ijt geſtern Nachmittags nach 2 Uhr bei der Fahrt 
cus dem Rathhauſe in feine Wohnung ein kleiner Unfall a. 
geſtoßen, der bald einen Beinbruch hätte zur Folge haben können ⸗ 
Beim Einſteigen in den Wagen unter dem Rathhausthore ſetzten 
die Pferde den Wagen in dem Augenblicke in Bewegung, als 
der Bürgermeiſter den Fuß auf den Wagentrikt fete, Der Fuß 
glitt ab, der Tritt ſtreifte das Schienbein und mit genauer Noth 
gelang es noch dem Bürgermeister, den zweiten Fuß vor einer 
unfanften Berührung durch das Wagenrad zu ſchützen. Zu 
Haufe angelangt, wurden auf den verletzten Fus jogleich kalte 


tawski als Heneralredner und Dr. Eduard 6 wę als Umſchläge applicirt und bis Abends fortgeſetzt. 


Sperial⸗Referent sprechen; der Titel wird unverändert 


angenommen. 
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* (Bürger-Zubiläum) Vor wenigen Tagen feierte 
der Wiener Bürger, Herr Leopold Kirchmayer, Gürtler und 


Bronce⸗Arbeiter, fein fünfziglähriges Jubiläum als Wiener Bür⸗ ihnen die Urſache des Ausbleibens ves Betreffenden bekannt ſei, 


1828 mit Glück und Geſchick fein Gewerbe, welches er Hei? im 
Bezirke Mariahilf ausgeübt hat. Die Genoſſenſchaft hat be⸗ 
ſchloſſen, den Veteranen in beſonderer Weiſe auszuzeichnen. 

* (Die Schuld eines Mannes.) Das bekannte frans 
zöſiſche Senſations⸗Drama: „Die Schuld einer Frau“ hat ein 
erſchütterndes Gegenſtück in einem Drama gefunden, das ſich 
nicht auf der Bühne, ſondern in Wirklichkeit zugetragen. Die 
handelnden Perſonen ſind in Wien ſehr bekannt; der Mann 
war als Künſtler hier gefeiert und auch ſeine Gattin war als 
Operettenſängerin recht beliebt. Vor Jahren galten Beide als 
Muſter eines glücklichen Ehepaares, doch nur zu bald trat eine 
betrübende Wendung ein. Der Künſtler entflammte in leiden⸗ 
ſchaftlicher Liebe zu einer Circe und vernachläſſigte feine Frau 
und wurde zu einem ſo namenloſen Verſchwender, daß ſein 
eigenes Geſchäft vollſtändig zu Grunde ging. Der Gatte hatte 
ſich vor der Kataſtrophe eines Beſſeren beſonnen, die Frau bat 
ihn weinend, feine Geliebte fahren zu laffen und mit ihr eine 
Gaſtſpieltour zu unternehmen, um für ihr Kind zu forge. Die 
Sache ſchien in ein beſſeres Geleiſe zu kommen. Die Gaſtſpiel⸗ 
reiſe begann und das Paar gelangte bis nach Innsbruck. Dork 
kam der lang verhaltene Groll des von feiner Geliebten getrenn⸗ 
ten Gatten zum Ausbruch, es entſpann ſich ein Wortwechſel, ein 
Streit, der bis zu Thätlichkeiten ausattet, der Gatte 
zückte, wie das „P. J.“ erzählt, dem wir dieſe Mittheilung 
entnehmen, ein Meſſer! — Grollend verließ er am nächſten 
Tage Innsbruck. Freunde der unglücklichen Frau wollten eine 
gerichtliche Verfolgung des entarteten Künſtlers anſtreben, die 
unglückliche Frau lehnte dies ab und verlangte nur die ger 


richtliche Scheidung. Wie man hört, hat ſich der Flüch⸗ 
tige nach Wien gewandt, die verlaſſene Frau zieht aber von 
Ort zu Ort, um mit tödtlichem Gram im Herzen als luſtige Inter⸗ 
pretin der Poſſe für ſich und für ihr Kind das Brod zu 
verdienen. : 

* (Der Friedensvertrag in der Taſche.) Der Ueber⸗ 
bringer des Präliminar⸗Vertrages von San Stefano iſt geſtern 
Früh hier eingetroffen und im „Grand Hotel“ abgeſtiegen. 
Bald nach feiner Ankunft hatte Fürſt Uruſſoff eine Unter- 
redung mit dem ruſſiſchen Botſchafter von Nowikoff in 
deſſen Palais in der Wollzeile. Nachmittags iſt Fürſt 
Uruſſoff mit dem Courierzuge nach Rom abgereiſt. 

* (Ein Schreiben des Dr. Fiſchhof.) Dr. Adolf 


im erſten Bezirke folgendes Schreiben gerichtet: „Emers⸗ 
dorf, om 19. März 1878. Hochgeehrter Herr Präſid nt! Der 
Verein, deſſen Obmann Sie find, war bei der diesmaligen, Y 
bei der vorjährigen Feier des 13. März meiner in Freundlich 
lichkeit eingedenk und ich fühle mich ihm tief verpflichtet, für f 
wohlwollende und ſo wohlthuende Erinnerung. Drei Jahrzehnte 
trennen uns von jener mächtig bewegten Zeit. Wer damals als 
Jüngling kämpfte, ift nun im Herbſte feines Daſeins angelang. 
— Uns, die wir um jene Zeit im Sommer des Lebens ftander, 
durchfroſtet bereits des Winter's eiſiger Hauch und immer mehr 
und mehr lichtet ſich unſere Schaar. Umſo erfreulicher iſt es, 
daß die jüngere Generation nicht jene Zeit und nicht die Män⸗ 
ner vergißt, die ihre Namen an dieſelbe geknüpft. Tage der 
Erinnerung ſind auch Tage der Ermuthigung. Mögen immerhin 
die Kämpfer wechſeln, wenn nur der Kampf fortbeſteht, das. 
Ringen nach all’ dem, was nicht nur dem Einz Inen, ſondern 
auch der Geſellſchaft, dem Staate und der ganzen Menichheit 
frommt. Die einig in dieſem Ziele ſind, ſeien auch im Wirken 
vereint, denn die Vereinigung tft nicht die Summirung, ſondern 
die Potenzirung der Kraft. Sie ermöglicht die gemeinſame männ⸗ 
liche That in Stunden gemeinſamer Gefahr, ſie fordert das 
mannhafte Wort, das ein Schild iſt und zugleich ein Schwert, 
So möge denn die Gegenwart durch Ausdauer bewahren und 
entwickeln, was einft die Entſchloſſenheit errang. Die heutige 
Generation entledigt ſich ihrer Schuld an die vorangegangene 
nur, wenn ſie Selbſterworbenes der kommenden vererbt. Doctor 
Fiſchhof, m. p.“ ch 

„(Feierlicher Gottesdienſt) Im polniſcheiſraelitiſchen 
Tempel im zweiten Bezirke, Ankergaſſe Nr. 2, fand am Done 
nerstag ein feierlicher Gottesbienft für das Seelenheil des Erze 
herzogs Franz Karl ſtatt, dem eine zahlreiche und andächtige 
Menge beiwohnte. j 

* („Für arme ältere Fraͤuleins.“) Ein „älteres Fräu⸗ 
lein“ hat Däi bei feinen Schickſalsgenoſſinen durch Gründung 
einer Stiftung verewigt und hat der Magiſtrat die Zinſen der 
Katharina Johanna Geri nſchen Stiftung für arme ältere 
Fräuleins zu vertheilen. Die Bewerberinnen um eine Unter⸗ 
ftügung aus dieſer Stiftung haben ihre mit einem legalen Nre 
muthszeugniſſe und was wohl das Schwierigſte fein wird — mit 
ihrem Taufſcheine belegten Geſuche im Einreichungs⸗Protokolle 
des Magiſtrates zu überreichen. 

* (Gine ungariſche Erfindung.) Vorgeſtern Nach⸗ 
mittags fanden ſich im Gregerſe nchen Etabliſſement zu 
Belt der Communicationsminiſter Péchy, ſowie zahlreiche 
Fachmänner ein, um einen neu erfundenen Signal⸗ 
Apparat für Eiſenbahnen in Augenſchein zu nehmen. Die 
Wichtigkeit folder Apparate im Eiſenbahnbekriebe ließ die Mäns 
gel der bisherigen Conſtructionen dieſer Art, namentlich die 
Schwierigkeiten der Conſervirung und Regulirung der Batterie 
ſchwer empfinden. Dieſen Mängeln nun begegnet der neue, vom 
Inſpector Cajetan Banowitz der ungariſchen General⸗ 
Inſpectlon conſtruirte und in der Telegraphen-Bauanſtalt des. 
J. Neubold ausgeführte Apparat. Der General ⸗Director der 
Kaſchau⸗Oderberger Bahn ſprach fic) dem Minister gegenüber 
dahin aus, daß dieſer auf der erwähnten Bahnlinie längere 
Zeit erprobte Apparat der befte tit, welcher bis jetzt eriftirt, und 
daß Ungarn mit demſelben auf der Pariſer Ausſtellung une 
zweifelhaft den erſten Platz ſich erobern werde. Der neue 
Apparat tit auch ſchon für die Linie Karanſebes⸗Orſova und 
von den ungariſchen Staatsbahnen für die Verbindungsbahn 
adoptirt, Miniſter Pechy wohnte den Verſuchen eine halbe 
Stunde lang bei und beglückwünſchte beim Abſchiede den Cr- 


finder und Erbauer des Apparates. 


* (Gin Lappländer aus Paſſion.) Dem Lehrer einer 


Prager Schule fiel es auf, daß einer der Schüler ſchon mehrere 


Tage nicht zu ſehen war. Er befragte deſſen Kameraden. ob 


ger und Steuerlräger. Im Jahre 180 / geboren, begann er a 


Fiſchhof hat an den Präſidenten des demokratiſchen Vereines 


yann er 
tet3 im 
ot bee 
en. 
e fran⸗ 
hat ein 
bas ſich 
1. Die 
Mann 
Jar als 
de als 
at eine 
leiden⸗ 
Frau. 
B fein 
> hatte 
au bat 
yy eine 
t. Die 
ſtſpiel⸗ 
Dort 
trenne 
el, ein 
atte 
eilung 
ich iter 
n eine 
, die 
ie ges 
Flüch⸗ 
von 
Inter⸗ 
od zu 


Ueber⸗ 
geſtern 
liegen. 
Unter⸗ 
f in 
Fürſt 


Adolf 
reines 
mers⸗ 

Der 


nerhin 
t, das 
ndern 
ſchheit 
Birken 
ndern 
nänn⸗ 
t das 
wert, 
1 und 
eutige 
ngene 
octor 


iſchen 
Don⸗ 

Erz⸗ 
chtige 


Fräu⸗ 
dung 
n der 
ältere 
inter⸗ 
Mrs 
- mit 
okolle 


terie 
vom 


A 


Redacklou und Adminifirattong 
Landſtraße, Gärknergaſſe Nr. 6. 
Euverſiegelte Zeitungs? mationen werden porto⸗ 
frei befördert. 
Manuſeripte werden nicht zurückgeſtellt. 
Unfrankirte Briefe werden nicht angenommen. 


Abonnement für die Provinz: 

Mit täglich Amaliger Poſtverſendung: 

Ganzjährig 28 a a Ge vierteljährig 7 Mos 
nio E 


natli 2 fl. 


Mit täglich Zmaliger Poſtverſendun = 
Ganzjährig 32 | 0 30 16 fl. Uiertetjlycią 8 fly 
monatlid) 2 fl. 70 te. 


Einzelne. 
Morgenblatt 6 fr., Abendblatt 3 kr. 


MSI. 


Wien, 22. März. 


Wir ſtehen allem Anſchein nach einem engliſch⸗ 
ruſſiſchen Conflicte näher als einem Friedenscongreß. 


Die Aſpecten auf das Zuſtaudekommen des letzteren 


haben ſich ſeit vierundzwanzig Stunden derart verdüſtert, 
daß man ſich nicht uur mit dem Gedanken eines Schei⸗ 
terng des Congreßprojectes vertraut machen muß, fon- 
dern auch mit der Möglichkeit einer imminenten 
Colliſion zwiſchen England und Rußlaud. Wäre noch 
ein wichtiger Streitpunkt zwiſchen beiden Mächten in 
Schwebe, ſo würde die Hoffnung auf eine erfolgreiche 
Vermittlung, auf eine befriedigende Auseinanderſetzung 
wol begründet erſcheinen; iſt es doch in den letzten 
Wochen gelungen, viele ernſte Differenzen und Miß⸗ 
helligkeiten fo weit zu beſeitigen, daß die Betheiligten 
bor dem Forum des Congreſſes dieſelben auszutragen 
ſich bereit zeigten. Die Urſache des augenblicklichen 
Conflictes zwiſchen London und Petersburg 
aber an und für ſich betrachtet von ſo unter⸗ 
geordneter Bedeutung und lediglich formaliſtiſcher Natur, 
daß die Annahme berechtigt erſcheint, Lord Beaconsfield 
fühle das Bedürfniß, die Dinge zum Biegen oder Brechen 
zu Bringen, und dazu fet ihm jeder Vorwand will⸗ 
kommen. 


Die Differenz zwiſchen dem engliſchen und ruſſiſchen 
Cabinet betrifft bekanntlich die Form der Mittheilung 
des Präliminarſriedens von San Stefano an die Mächte, 
welche auf dem in Vorſchlag gebrachten Congreſſe 
über dieſe Friedenspräliminarien berathen und über 
diejenigen Partien desſelben, welche entweder geſammt⸗ 
europäliſche Intereſſen oder die Intereſſen einzelner 
Conferenzmächte tangiren, ſchlüſſig werden ſollen. Eng⸗ 
land forderte urſprünglich, daß der ganze Vertrag von 
San Stefano eventuell einer Discuſſion unterzogen 
werde; Rußland ging auf dieſen Wunſch nicht direct 
ein, erklärte aber, den Vertrag ſofort nach der Ratifica⸗ 
tion zur Keuntuiß der Mächte bringen zu wollen, welche 
dann diejenigen Punkte, die ſie auf die Tagesordnung 
des Congreſſes geſetzt zu ſehen wünſchen, auf demſelben 
zur Sprache bringen mögen. Gleichzeitig erklärte es 
ſich bereit, in eine Debatte über dieſelben eingehen 
zu wollen. Die Mittheilung des Friedensvertrages iſt 
erfolgt, nun erklärt ſich aber England mit der Form 
dieſer Mittheilung nicht einverſtanden, weil ſie keine 
Mittheilung ad hoc als Congreßvorlage ſei — ſo ſagt 
die geſtrige Erklärung Lord Derby's im Oberhauſe. 
Rußland ſträubte ſich bisher gegen diefe Forderung 
Englands, wies darauf hin, 


iſt 


Wien, Samſtag den 23. Mä 


Form practiſch ſo ziemlich auf dasſelbe hinauslaufe wie | 


der von England geforderte Modus „letzterer 
aber eine verletzende Controle in e f 
Durch die Forderung Englands fpige fiğ die 


Differenz ohne irgendwelche reelle Bedeutung für die 
Congreß⸗Verhandlungen ſelbſt zu einer Ehrenfrage zu. 
Nachdem Lord Derby öffentlich ſich über den Streitfall 
geäußert, iſt ein Nachgeben Rußlands ſchwieriger ge⸗ 
worden und verflüchtigten ſich die Congreßausſichten 
wider alles Hoffen und Erwarten der continentalen 
Diplomatie. Die Verſumpfung der Orientfrage in einen 
faulen Frieden erſcheint nach der ſkeptiſchen Erklärung 
Lord Derby's über den Congreß wahrſcheinlich, wenn es 
nicht noch ſchlimmer kommt. 


und die „Agence Nuffe” bringen, wie ein in vorgerückter 
Abeudſtunde eingetroffenes Telegramm meldet, eine ges 
harniſchte Antwort auf Derby's Erklärung. Das „J. d. St. 
Petersbg.“ deutet auf eine peremptoriſche Auseinander⸗ 
ſetzung mit dem Cabinete von St. James hin, 
welche eine verzweifelte Aehnlichkeit mit der Ein⸗ 
leitung zur Ueberſendung eines Ultimatums hätte. Das 
hochofficlöſe Journal wirft die Frage auf, ob es nicht 
an der Zeit wäre, England zu interpelliren, was es 
eigentlich wolle mit ſeinen Flottenrüſtungen, mit ſeinen 
Orlogſchiffen, die gegen den Willen des Sultans im 
Marmarameere kreuzen; „von der Antwort Englands 
werde es daun abhängen, ob es aufgefordert werde, 
die Meerengen zu verlaſſen, oder ob der Friede der 
Welt von der Willkür der engliſchen Politik abhänge.“ 
Ein Journal⸗Artikel, und wenn er auch in einem noch ſo 
autoritativen Blatte ſteht, iſt allerdings noch keine 
diplomatiſche Note, die irgend ein fait accompli ſchafft. 
Aber eine im diplomatiſchen Verkehre ſo vorſichtige Re⸗ 
gierung, wie die ruſſiſche, pflegt auch mit derartigen 
publiciſtiſchen Drohungen haushälteriſch umzugehen und die⸗ 
felben nur im äußerſten Falle zu verwenden; fte weiß zu gut, 
daß in einem Momente, wie der gegenwärtige, ein einzelner 
Funke das Pulverfaß in die Luft ſprengen kann. Man darf 
fih daher über die ernfte Bedeutung dieſes Drohartikels 
im Petersburger Blatte keinen übergroßen Illuſionen 
hingeben. Die Situation zwiſchen England und Ruß⸗ 
land tft in dieſem Augenblicke geſpaunter als je früher 
und der einzige ſtichhaltige Grund zur Hoffnung, daß 
eine weitere Verſchärfung des Conflictes vermieden werde 
— ein Grund, der allerdings ſehr ſchwer ins Gewicht 
fällt iſt der, daß Niemand abzuſehen vermag, 


daß die von ihm augeregte 


zu 


Das hochofficiöſe „Journal de St. Petersbourg“ 


was England eigentlich beabſichtigen könnte mit 
einem Kriege und mit welchen Mitteln es einen 
ſolchen führen dächte. Auf eine Reſtauration 
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31. Jahrgang. 


der türkiſchen Herrſchaft fiunt in England kein Menſch. 
Wie wenig erbaut man auch über das neue Bulgarien 


ſich ſchließe. und die anderen Veränderungen auf der Balkanhalbinſel 


ift, weiß man doch recht wohl, daß die Osmanenherrſchaft 
fic) nicht wieder herſtellen läßt, Die Engländer find viel 
zu gute Rechner, um auf eine fo zweck⸗ und brodlofe 
Politik ſich einzulaſſen. Es könnte ſich nur um andere Ziele 
handeln, um die Erwerbung Egyptens, um Flottenſtationen 
im ägäiſchen Meer oder um den Gedanken, in den Dar⸗ 
danellen ſelbſt fich feſtzufetzen. Abgeſehen von dem letzte⸗ 
ren Verſuch, köunte England die anderen erwähnten 
Annexionen, wenn es hiezu Luft und Beruf verſpürt, vol- 
ziehen, ohne deßhalb bei Rußland auf großen Widerſtand zu 
ſtoßen. Manche der Congreßmächte, insbeſondere Frankreich 
und Italien, wären hiemit wol nicht einverſtanden, in 
Petersburg würde man aber in derartigen Erwerbungen 
nichts Anderes erblicken können, als eine Verwirklichung 
jenes Programmes, das Czar Nikolaus Sir Hamilton 
Seymour gegenüber vor dem Krimkriege entwickelt hat. 
Die Abſicht auf ſolche Erwerbungen kann für England 
wol ein Grund zu Rüſtungen, aber nicht zu einem Kriege 
gegen Rußland ſein. 

Und mit welchen Mitteln folte England einen Krieg 
gegen Rußland führen, die excluſive Seemacht gegen die 
Landmacht? Des Fürſten Bismarck fliegendes Wort 
vom Wolf und Hai iſt zu Tod gehetzt, es bleibt 


aber doch noch immer zutreffend auf das 
Verhältniß beider Mächte. Noch richtiger haben 


die Gelehrten des „Kladderadatſch“ die Sache gekenn⸗ 
zeichnet in einem Bilde, das Rußland als den ſtreit⸗ 
luſtigen Hahn und England als den kampfmuthigen 
Euterich darſtellte. Der Hahn kann nicht ins Waſſer 
und muß den Enterich ruhig gewähren laſſen, 
was ihm dort zu thun beliebt. Der Enterich 
kann wol aufs Trockene kommen, wird aber 
dort vom Hahn jämmerlich zerzauſt, voraus⸗ 
geſetzt, daß nicht ein Freund dem Hahn in die Flanke 
fällt. Und auf welchen Freund, auf welchen Bundes⸗ 
genoſſen ſoll England rechnen? Man machte ſich in 
London Hoffnungen, Oeſterreich werde ſich bereit finden 
laſſen, für John Bull die Kaſtanien aus dem Feuer zu 
holen. Daß Oeſterreich wenig Ruft zu einem derartigen 
Wagniß verſpürt, haben die ſoeben beendeten 
Debatten über den Sechzig⸗Millionen⸗Credit in beiden 
Delegationen gezeigt. Wie bedauerlich mau in Oeſter⸗ 
reich-Ungarn die Ergebniſſe des ruſſiſch⸗kürkiſchen Krieges 
auch findet, zu einem Kampfe auf Leben und Tod empftu⸗ 
det deßhalb doch Niemand Beruf, weil es Niemandem 
einfällt, die Türkei wiederherzuſtellen oder deren 
volles Erbe anzutreten. Wofür Oeſterreich-Ungarn 


Feuilleton. 
Concerte. 


Ju dieſen beiden letzten Wochen haben ſich die 
muſikaliſchen Ereigniſſe förmlich überſtürzt. So trat am 
Dienſtag vor acht Tagen zunachſt einmal wieder der 
akademiſche Wagner⸗Verein hervor; den nächſten Abend 
ſolgte der akademiſche Geſangverein mit einer Production 
im großen Muſikvereinsſaale; am Donnerstag fang 
Frau Milt zum letztenmal die Bertha in „Der Prophet“; 
am Freitag und Samſtag concertirte wiederum Herr Joſeffy 
und der Violinſpieler Herr v. Friemann, welcher Letzterer 
durch feine beiden Productionen fo großes Auſſehen ges 
macht hatte; am Sonntag Mittags ſtellte ſich daun 


»die Geſellſchaft der Muſikfreunde mit ihrem Concerte ein, 


Abends obendrein brachte uns die Oper die Ab⸗ 
ſchiedsvorſtellung der Frau Wilt, am Dienſtag er⸗ 
ſchien auch Herr Profeſſor Door mit einem Concert im 
kleinen Muſikvereinsſaale und in den nächſten Tagen 
wechſelten die Italiener mit dem Quartett Hellmesberger 
ab — ſo warf jeder Tag in dieſen beiden Wochen, mit 
Ausnahme des vergangenen Montags und Freitags, eine 
muſtkaliſche Frucht ab. Es gehört wahrlich eine robuſte 
Conſtitution dazu, dieſe vielen verſchiedenen muſikaliſchen 
Gerichte in ſich aufzunehmen, zu verdauen und ſich den 
Appetit nach Neuem nicht zu verderben. 

Der Wiener akademiſche Wagner⸗Verein fegt jetzt 
nämlich das Unternehmen ins Werk, muſikaliſche Abende 
im internen Kreiſe und auch für eingeladene Gäſte zu 
veranſtalten. Dieſe Abende haben nicht etwa die Beſtim⸗ 
mung, ausſchließlich dem berühmten Patron dieſes Ver⸗ 
eins Huldigungen darzubringen, ſondern es werden in den 
Kreis der Vorführungen auch Werke anderer Meiſter 
älterer wie neuerer Zeit hineingezogen. So hörten wir 
an jenem Dienſtagabend von Beethoven die große „Sonate“ 
mit der Fuge f 


Lieder von Brahms vor, Fräulein Tremel ſang die bekannte 


ſchöne Arie aus Gluck's Orpheus: „J'ai perdu mon 


Euridice“ und aus Wagner’! „Die Meiſterſinger“ wurde 
unter Anderm das Quintett des dritten Actes gebracht, 
und zwar in vorzüglichſter Ausführung, Dank der Mit⸗ 
wirkung von ſo guserleſenen Kräften wie Frau Duſtmann, 
Fräulein Tremel und Herr Labatt. Der Abend hinter⸗ 
ließ einen ſehr freundlichen Eindruck; die Production 
wies nicht die Etikette eines officiellen Concerted auf 


ür Clavier und Cello, op. 102, Frau- 
Duſtmann trug in wahrhaft hinreißender Weiſe mehrere 


und man genoß die Gaben mit deſtomehr Behagen, je 
weniger fie den Stempel einer pflichtmäßigen That 


datenlied“ für Männerchor von Delibes hatte, welcher 
noch weniger in dieſe Geſellſchaft paßte. Dabei war die 


trugen. 

Dagegen machte das am Mittwoch Abend darauf 
unter Mitwirkung des Orcheſters gegebene Concert des 
Wiener akademiſchen Geſangvereines keineswegs einen 
freundlichen Eindruck; nicht etwa, weil es die Etikette 
eines officiellen Concertes an fih trug, ſondern weil 
die Qualität des Gebotenen in Betreff der Wiedergabe 
und insbeſondere der orcheſtralen Leiſtung mit jener 
Etikette durchaus nicht im Verhältniß ſtand. Die Aus⸗ 
führung der Nummern ließ in der That zum großen 
Theile mehr als Manches zu wünſchen übrig und zeigte 
deutlich, daß man mit den Proben nur zu ſehr gekargt 
hatte. Nameutlich litt darunter eine Neuigkeit, auf 
welche wir, offen geſtanden, am meiſten geſpannt waren, 
nämlich die Ouverture zur Oper „Jues“ von Joſef 
Forſter. Der Componiſt hat durch eine von ungemeinem 
Talente zeugende Symphonie die Aufmerkſamkeit auf 
ſich gelenkt, nicht minder die genannte Oper durch das 
wunderliche Schickſal, das ſie betroffen. Die Oper 
wurde nämlich bei der Komiſchen Oper, als dieſe unter 
der Leitung des Herrn Swoboda erſtand, eingereicht 
und angenommen, ebenſo unter der Direction Haſemann. 
Die Aufführung ſcheiterte aber an dem Scheitern des Inſti⸗ 
tutes ſelbſt, und als nun die Komiſche Oper jüngſt unter 
ihrem erſten Director Swoboda wieder aufflackerke, ſtand 
die Aufführung ſchon in Vorbereitung, um abermals mit 
dem Juſtitut in die Brüche zu gehen. Das iſt umſomehr 
zu bedauern, als von Kennern, welche die Partitur ein⸗ 
ſahen, der Oper überhaupt Rühmliches nachgeſagt wird 
und, nach dem Charakter der Ouverture zu ſchließen, 
dürfte die Begabung des Herrn Forſter in dem Genre 
der Spieloper ein zuſagendes Terrain finden. Die 
Compoſition hat einen friſchen und pikanten Zug, 
dabei eine leichte, elegante Façon. Sie ift indeß 
keineswegs nach der herkömmlichen Schabloue geformt, 
iſt vielmehr in den Durchführungen intereſſant und 
geiſtreich ausgearbeitet. Sie kennzeichnet ſich überhaupt 
als ein echtes Theaterkind und will ſich auch nicht 
für etwas Höheres ausgeben. Vor den Lampen wird 
ſie ihre Wirkung ſicherlich nicht verfehlen, im vornehmen 
eruften Concertſaal aber, dazu in einer Umgebung wie 
Mendelsſohn, Brahms, Max Bruch, nahm ſie ſich ungefähr 
aus wie eine leichtgeſchürzte Ballerine in einer akade⸗ 
miſchen Sitzung. Dieſer Contraſt ſchadete ihrem Effecte, 
obwol De einen unmittelbaren Nachbar an dem „Sol⸗ 


bee ¢ 
>. Ei! 


Aufführung von Seiten des Olcheſters eher eine Hinrich⸗ 
tung als eine muſikaliſche Execution des Werkes. Wer 
namentlich mochte denn wol der würdige Barde ſein, der 
mit der Harfe fo fürchterlich umfprang? Es ſpricht zu 
Gunſten der „Ouverture“, daß ſie ſelbſt unter ſo trüb⸗ 
ſeligen Umſtänden des Effectes nicht völlig ledig ging. 
Eine ſolche Muſik verträgt eigentlich nur die Atmoſphäre 
des Theaters; dorthin gehört ſie und dort möge ſie end⸗ 
lich an der Seite der Oper eine fröhliche Auferſtehung 
feiern. Sehr warmen Anklang fanden eine recht 
anſprechende Neuigkeit vom Chormeiſter des Vereins, 
Herrn Heuberger: „Aus dem Liebesfrühling“ und zwei 
Geſänge für gemiſchten Chor, ein „Altfranzöſiſches 
Volkslied“ und „Frühlingslied“ von Eſſer. Zum Ein⸗ 
gang wurde ebenfalls eine Neuigkeit gebracht: Nr. 1 
aus einem nachgelaſſenen Werke Mendelsſohn's: „Vesper⸗ 
geſang“, op. 121, für Männerchor, Celli, Bäſſe und 
Orgel, deren Stimme von dem verſtorbenen Capellmeiſter 
Julius Rietz herrührt; im Weiteren kamen noch vor 
Brahms' „Rhapſodie zur Harzreiſe“ und zum Schluſſe 
„Schön Ellen“ von Max Bruch. Das Altſolo in der 
„Rhapſodie“ fang Fräulein Zips, das Sopranfolo in 
„Schön Ellen“ Frau Klunzinger und das Baritonſolo 
brachte Herr Schütte-Harmſen mit feiner prachtvollen 
Stimme zu glänzender Geltung Die Orgel im „Vesper⸗ 
gefang” wurde von Herrn Rott in würdigſter Weiſe 
vertreten. H 
Wenn Herr Raphael Fofeffy ein Concert ankün⸗ 
digt, fo kann man verſichert fein, daß er dem Publicum 
etwas Exquiſites bieten wird. Er gehört zu den wenigen 
unter den jüngeren Pianiſten, die dem Claviere noch 
einen magiſchen Reiz zu verleihen wiſſen; ſeine am 
Freitag Abends ſtattgefundene Production fand einen ſo 
zahlreichen Zuſpruch, daß der Saal Böſendorfer faſt 
überfüllt war. Nun hätte aber auch der Concertgeber 
bei der Spende feiner Gaben bedenken mien, daß Ar 
Empfänglichkeit des Publieums nicht Keier? Te 
und die auserleſenſten Genüffe, im Uebermaße, ge . 
Abſpannung erzeugen. Das Programm enthielt Lo 
nur vier, aber febr ausgiebige Nummern. Go umfaßte 


+] an “u H 
die erfte die „Chromatiſche Phantafie und Fuge an Sog 
und die „Variations sérieuses“ DOW 


Mendelsſohn; 


deren erſte aus zwei 
che der „Me⸗ 
ing des Con⸗ 


zweite theilte fic) in fünf Partien, er 
„Sonaten“ von Scarlatti beſtand, auf wel 
nuet” von Boccherini nach der Hebertranı 
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einzuſtehen bereit ift und mit der Vollkraft ſeiner 
intacten Machtſtellung einſtehen wird und muß, das ift 
die Sicherſtellung ſeiner eigenen Jutereſſenſphäre. Dies 
wird es aber bei der neuen Conſtellation für ſich allein 


und innerhalb des Drei⸗Kaiſer⸗Bundes weit leichter, mit 
geringeren Opfern und mehr Gewißheit eines ſicheren 
( bewirken im Staude fein, als in der 
die bei der 
auf den 
Plau zu Dette vermochte, als das kleine Königreich 


Erfolges zu bew! E | 
Bundesgenoſſeuſchaft mit einer Macht, 
außerſten Anſtrengung fein größores Randheer 
Baiern. * 


Von den Delegationen. 
Wien, 22. März. 
Die öſterreichiſche Delegatio 
Abends eine Sitzung 


Jahr 1877, zur Erledigung gelangten. Die für 
Flüchtlinge i : 
lionen wurde nicht ohne Widerſpruch votirt, da Delegir⸗ 
ter Dr. Bareuther den Standpunkt vertrat, daß es ſich 
hier um eine Auslage handle, welche jeder Reichstheil 
für ſich zu beſtreiten hätte. Delegirter Fürſt Liechten⸗ 
ſtein erklärte, daß man die Unterſtützungen aus Gründen 
der Humanität nicht verweigern dürfe. Nachdem Referent 


Schaup gegenüber den Ausführungen Bareuther's auf 


die früheren Subventions⸗Bewilligungen durch die Dele⸗ 
gation ſich berufen hatte, wurde die Vorlage nach dem 
Ausſchußantrage angenommen. Bei den Nachtrags⸗ 
crediten entſpann ſich eine längere Debatte nur bezüglich 
der vom Ausſchuſſe abgelehnten Summe per 37.466 
Gulden, welche die Kriegsverwaltung und in Ueberein⸗ 
ſtimmung 
der Stadt glich 
bewilligt wiſſen wollten. Schließlich wurde der Betrag 
mit großer Majorität abgelehnt. 
wird ſich 
Nuntien der ungariſchen Delegation entgegenzunehmen. 


Oeſterreichiſche Delegation. G. Sitzung.) Präſident 
Graf Trauttmansdorff eröffnet die Sitzung um 7 Uhr 


30 Minuten Abends. 


Auf der Miniſterbank: Graf Bylandt⸗Rheidt, Freiherr 
Regierungstiſche: Vice⸗Admiral Baron Pöck, 
Falke, Baron 


b. Hofmann. Am { 
Sectionschef Früh, Baron Calice, 
Krauß. 
Eingelangt 
betreffend deren 
Cr 


Baron 


Budgetausſchuſſes 
Gubventionirung 
nien und der Herz 


der Flüchtlinge aus B 


Betrages von 5,992.369 fl. 


(Miniſter Graf Andraſſy ift verhindert der Sitzung beizu⸗ 


wohnen und hat mit der Vertretung der Regierung den Sections⸗ 


d des Ausſchuſſes 
ſeiner Anſicht nicht um 
gemeinſame Auslagen handelt, ſondern um ſolche, welche jeder 
Reichstheil für fic) zu heſtreiten hat nach Maßgabe der auf 
öſterreichiſches und ungariſches Gebiet übergetretenen Flüchtlinge. 
Er halte auch die bezüglichen Beſchlüſſe früherer Delegationen 


chef Baron Calice betraut.) 
Del. Dr. Barenther kann für den Antrag 
nicht ffimmen, weil es ſich hier nach 


für diefe Frage nicht präjudieirlich. 

Del. Fürſt Siechtenſtein bemerkt, er fei 
dagegen, daß 
unterſtützt werden, doch könne 
lichkeitsgründen nicht anders vorgehen. 


( u hielt heute 
ab, in welcher die Vorlage, betref⸗ 
fend die Subventionfrung der Flüchtlinge aus Bosu en 
und der Herzegowina und die Nachtragscredite für das 
die 
beanſpruchte Summe von nahezu ſechs Mil⸗ 


mit ihr die Delegirten Scrinzi und Teuſchl 
Trieſt als nachträgliche Miethentſchädigung 


Morgen Nachmittags 
die Delegation wieder verſammeln, um die 


iſt das Nuntium der ungariſchen Delegation, 
Beſchluß über den Sechzig⸗Millionen⸗ 


edit. 
Erſter Gegenſtand der Tagesordnung iſt der Bericht des 
über die Negierungsvorlage, betreffend bie 
ú o 8⸗ 
egowin g. Dr. Schanp erſtattet 
den Bericht und ſtellt den Antrag auf Geſammtbewilligung eines 


von Haus aus 
A E el 2 k 

Revolutionäre, mögen fie von wo immer kommen, 
man in dieſem Falle aus Menſch⸗ 


Die Preſſe. 


Berichterſtatter Sehaup weit auf die analogen Beſchlüſſe 
der früheren Delegationen hin, welche nunmehr abzuändern gar 
kein Grund vorhanden ſei. 

Die Anträge des Ausſchuſſes werden angenommen. 

Nächſter Gegeuſtand ift der Bericht des Budgelausſchuſſes 
über die Nachtragseredite zum Ordinarium des 
Minifteriumg des Aeußern und des 
minifteriums, Del. Stur m erſtattet den Bericht. 

Dal. Graf Coronini beantragt, im Titel T des Erforder⸗ 
niſſes für das Heer den Betrag von 100 fl. zu ſtreichen, um auf 
diefe Weile die Uebereinſtimmung mit dem ungariſchen Dee 
ſchluſſe zu erzielen, ohne den Nuntialweg betreten zu müſſen. 

Dieſer Antrag wird angenommen. 

Del. Serinzt beantragt die Cinftellung der vom Ausſchuſſe 
gestrichenen 37.466 fl. als Miethe⸗Eutſchädigung für die Stadt 
Trieſt, indem er bemerkt, daß Gründe der Billigkeit für dieſe 
Entſchädigung ſprechen. 

Del. Teuſchl empfiehlt dieſen Antrag zur Annahme; bie 
Ablehnung desſelben wäre eine Unbilligkeit gegen die Trieſter 
Commune. f 

Del, Fürſt Liechtenſtein wird für den Antrag des Aus- 
ſchuſſes ſtimmen, weil, wenn es fih hier um eine Rechts⸗ 
frage handelt, die Auskragung derſelben erwartet werden muß. 
(Bravo!) 

Del, Demel bemerkt, die Rechtsfrage fet jedenfalls ſtreitig 
und die Delegation dürſe deßhalb nicht ansſchließlich aus Billig- 
keitsrückſichten dieſe Summe bewilligen. 

Del. Serinzi beſtreitet, daß in dieſer Angelegenheit blos 
Billigkeitsgründe vorhanden find und weiſt darauf bin, daß die 
Kriegsverwaltung ſelbſt die Forderung der Stadt Trieſt als 
zu Recht beſtehend anerkaunt hat. In einem Rechtsſtaate müſſe 
man eine ſolche Forderung bewilligen. 

Del. Zeit weiſt nochmals auf die rechtliche Natur der 
Forderung hin. e 

Del. Dr. Herbſt: Die bloße Einftellung einer Poft beweiſt 
noch nicht deren Berechtigung, denn das Miniſterium konnte ſeine 
Gründe haben, dieſe Poft aus Billigkeitsrückſichten einzuſtellen. 
Der rechtliche Charakter der Forderung iſt nicht entſchieden und 
fie nur aus Billigkeitsrückſichten zu bewilligen, verbietet unſere 
Finanzlage. Am beiten wäre es, wenn die ganze Angelegenheit 
vertagt werden könnte, bis das Rechtsverhältniß klargeſtellt iſt. 
Was aber die Bemerkung des Del. Scrinzi betrifft, ſo beſteht das 
Charakleriſtiſche des Rechtsſtaatesknicht darin, daß Jeder, der eine 
Forderung zu haben glaubt, ohneweiters mit derſelben befriedigt 
wird, ſondern daß er feine Anſprüche vor Gericht geltend 
machen kann. 

Berichterſtatter Dr. Sturm meint, wenn auch die For⸗ 
derung jest abgelehnt wird, könne die Kriegsverwaltung ſpäter 
dieſelbe wiederholen, wenn fich vielleicht doch herausſtellen ſollte, 
daß die Stadt Trieſt im Nechte iſt. Indeſſen wurden vom 
pde na UE ſelbſt im Ausſchuſſe blos Gründe der Billigkeit 
angeführt. 

Der Antrag Serinzi wird mit allen gegen vier Stimmen 
abgelehnt und der Ausſchußantrag auf Streichung der 
37.466 fl. angenommen. 

Bei Titel 8 „Land⸗ und Waſſerbauten“, beantragt Del, 
Weeber im Intereſſe der Uebereinſtinmung mit dem ungariſchen 
Beſchluſſe die einzelnen Poſten, aus welchen dieſer Titel zuſam⸗ 
mengeſetzt ift, anzuführen. (Wird angenommen.) 

Der Reſt der Vorlage wird ohne Debatte angenommen und 
hierauf die Sitzung um 9 Uhr geſchloſſen. 

Nächſte Sitzung morgen Nachmittags halb 4 Uhr. Tages⸗ 
AE: Entgegennahme von Nuntien der ungariſchen Dele⸗ 
gation. 


Verhandlungen des Reidsrathes. 
Wien, März. 

Im Abgeordneten Haufe nimmt die Budget- 
debatte, ſeitdem der Etat des Miniſteriums für Cultus 
und Unterricht in Berathung ſteht, einen ſchleppenden 
Verlauf. Das geſammte Gebiet des Unterrichtsweſens, 
wie nicht minder alle Fragen, welche anf die confeſſio⸗ 
nelle Geſetzgebung ſich beziehen, kommen in Discuſſion 
und erhitzen die Gemüther. Zunächſt wurden die Mahnun⸗ 
gen aus den früheren Budgetverhandlungen wegen Vor⸗ 
lage der noch in Ausſicht ſtehenden confeſſionellen Geſetze 
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24. 


Wien, Samstag den 23. März 1878 


heute dringender als je wiederholt. Zumal die Ruthenen 
ließen durch einen ihrer Redner, den Abgeordneten Nau⸗ 


| mowicz, erklären, fie zweifeln an dem Erfolge der cons 


Kriegs⸗ 


feſſionellen Geſetze, da die weitern in denſelben verheißenen 
Vorlagen nicht vor das Haus gebracht werden. Ein au⸗ 
derer Ruthene, Abgeordneter Swedzicki, ſchlug, um die 
fo dringende Aufbeſſerung der Congrua nicht noch länger 
hinauszuſchieben, die Regelung der letzteren im Verord⸗ 
nungswege vor. Abgeordneter Kronawetter urgirte ſpeciell 
den Geſetentwurf betreffend die Einführung einer Cultus⸗ 
ſteuer für die katholiſchen Gemeinden. Auf alle dieſe 
Urgenzen erwiderte der Special⸗Referent Dr. Rödler, 
die betreffenden Vorlagen bereits im Miniſterrathe waren, 
daß fic) aber in Betreff einzelner Beſtimmungen Schwie⸗ 
rigkeiten ergaben, die erſt behoben werden müſſen. An 
ſonſtigen Ausführungen heben wir noch jene des Ab⸗ 
geordneten Weigel über die Leitung der Krakauer Didcefe 
hervor. Der Verweſer des Krakauer Bisthums wurde 
von dem genaunten Abgeordneten in der ſchärfſten Weiſe 
angegriffen. Abgeordneter Pflügl bartirte das Thema 
von dem Verhältniſſe des Staates zur Kirche in ſeiner 
hefannten Manier. Die Hohlheit feiner Bemerkungen 
wurde vom Abgeordneten Ruß ſehr gewandt bloßgelegt. 
Bei der Abſtimmung gelangte der Cultus⸗Etat unver⸗ 
ändert zur Annahme. 

Auch die folgenden Titel bis incluſive 16 wurden 
conform den Ausſchußanträgen angenommen. Von allge⸗ 
meinerem Intereſſe war bei der hierüber geführten De⸗ 
hatte eigentlich nur eine Darlegung des Abgeordneten 
Forſter über die ſchon ſtereotyp gewordene Klage wegen 
Anhäufung des Lehrſtoffes an den 
Punkte beſprachen die Abgeordneten Graf Mierosze 
und Czerkawskl, während Abgeordneter Fanderlik ſich in 
den üblichen Klagen über die Germaniſtrung der Schulen 
in Mähren erging. Das letztere Thema dürfte morgen 
beim Titel „Volksſchule“ von den Herren Fanderlik und 
Genoſſen wol noch des Langen und Breiten zur Erör⸗ 
terung kommen. 


Abgeordnetenhaus. (361, Sitzung. — Fortſetzung 
aus dem Abenbblatte) Zum Etat des Ministeriums für 
Cultus und Unterricht ergreift das Wort, 

Abg. Szwedzieki: Die Congrua ift noch immer fo bemeſſen, 
wie fie vom Sailer Joſef II. beſtimmt wurde, trotzdem Jä ſeit⸗ 
dem die Bedürfniſſe um das Zehnfache vermehrt haben. Dieſe Zu⸗ 
ſtände bedürfen dringend einer Abhilſe, da die Lage Der Seelſor⸗ 
ger gegenwärtig eine ſehr traurige iſt, während das Gegentheil 
der Fall ſein ſollte, da ja der Seelſorger bei ſeiner fortwährenden 
Geiſtesbeſchäſtigung von Nahrungsſorgen frei fein fol, Die Nez 
gierung möge daher einen anderen als den vorgeſchlagenen Geſetz⸗ 
entwurf über die Congrug einbringen, weil durch den vora 
geſchlagenen eine Abhilfe nicht geſchaffen wird, einſtweilen aber 
im Verordnungswege das Nothwendige veranlaſſen, um das Los 
der Geiſtlichen zu verbeſſern. Nedner erwähnt hierauf, daß er 
durch ein Telegramm in Kenntuiß geſetzt worden Tel, daß in 
Lemberg ein geweihter Prieſter, der ſchon ein Jahr als Priefter 
functionirte, zum Militär genommen worden ſei und empfiehlt 
dieſe Vorgänge der Aufmerkſamkeit des Landesvertheidigungs⸗ und 
Cultusminiſters. Schließlich erwähnt er noch eine Petition ber 
Kanzleidiener beim Metropolttan⸗Capitel in Lemberg um Verbeſſe⸗ 
rung ihr Lage und ſtellt mit Rückſicht auf die fehr kargen Gehalte 
von 250 fl. bei der übergroßen Beſchäftigung den Antrag, daß 
dieſe Petition der Regierung zur Würdigung abgetreten werde. 

Special⸗Berichterſtatter Or. Rodler bemerkt, daß der Bud- 
getausſchuß ſich mit dieſer Petition beſchäftigt hat und den Antrag 
ſtellte, dieſe Petition der Regierung abzutreten. l 

Der Antrag des Abg. Szwedzich wird hierauf unterflüßt. 

Abg. Dr. Ruß polemifivt gegen den Abg. Pflügl. Er hat 
geſagt, es ſei durch die neuerlichen Geſetze die Unverletzlichkeit 
der (She angegriffen worden, trotzdem wir noch immer nach einem 
Chegeſetz trachten; er Hat geſagt, die chriſtliche Grundlage der 


— 


certgebers, dann „Novelette“ von Schumann, Schubert's 


„Moment musical“, ferner „Studie“ (nach dem Des-dur- 
Walzer von Chopin, ebenfalls bearbeitet von Joſeffy) 
verſtieg ſich ſogar auf ſieben Stücke, 
Chopin und drei — zwei „Tanz⸗Arabesken“, 
moderne“, „Spinnlied“ — vom Concertgeber 
und zum Schluſſe kam noch „Hochzeitsmarſch und 8 
er 
Die Bedeutung des Herrn Joſeffy als 
ſchon zu wiederholtenmalen hervor⸗ 
wir nicht nöthig haben, ſie nochmals ausdrück⸗ 
Joſeffy nähert ſich in dieſer Beziehung 
daß auch er eine ausgeſprochene Specialität 
hat nicht nur in ſeiner Aus⸗ 
in der Behandlung des In⸗ 
Eigenthümliches. Nur geht er im 
ſeiner Kraft mitunter ſo weit, daß er ſeine 
der Wiedergabe fremder Compo⸗ 
ſitionen auf Koſten des Stylgeſetzes walten läßt und 
in Manierirtheit zu überſchlagen. 
So mußte die „Phantaſte und Fuge“ von Bach mit 
männlicheren Fingern angefaßt werden, als es hier ge⸗ 
die meiſten der mj 
er 
„Studie“ nach dem Walzer von Chopin und des „Hoch⸗ 
geſchweige der eigenen Compoſitionen, in 
ihrer Art zu wahren Cabinetsſtücken muſikaliſcher Aug- 
führung, mit Ausnahme des „Menuet“ von Boccherini, 
mit deſſen Uebertragung wir keineswegs einverſtauden 
find. Jene „Studie“ ift ein ebenſo brillantes wie ſchwie⸗ 
Del feine ſtaunen⸗ 
erregende Virtuoſität in ihrem ganzen Umfange ſpielen 
ſeine übrigen hier gebrachten Compo⸗ 
fitionen, unter denen wir die „Gavotte moderne“ e 
aber 
unter einer anderen Hand nicht den von dem Concert⸗ 


folgten; die dritte 
vier von 
„Gavotte 


reigen“ aus dem „Sommernachtstraum“ nach 
Bearbeitung Liszt's. 
Virtuoſen haben wir 
gehoben, daß 
lich zu betonen. 
Rubinſtein, 
auf dem Claviere iſt. Er 
druͤcksweiſe, ſondern auch 
ſtrumentes etwas ganz 
Bewußtſein 
Eigenthümlichkeit bei 


dadurch Gefahr läuft, 


Dagegen geſtalteten ſich 
namentlich der „Variations sérieuses”, 


ſchah. 
Vorträge, 


zeitsmarſches“, 


tiges Stück, in welchem Herr Joſeff 
laſſen konnte. Auch 
stellen, find liebenswürdige Muſikſtücke, dürften 


geber erzielten Effect erreichen. 


Auch über den Violiniſten Herrn v. Friemann hätten 

j am Samftag 
Abends nur unſer früheres Urtheil nochmals auszu⸗ 
ſprechen, daß er unter den Violin⸗Virtuoſen erſten Ranges 
eine hervorragende Stellung ein mmt, umſomehr als er 
mit dem Virtuoſen auch den gediegenen Mufiter vereint. 
In dieſem Concerte verxichteten er und Herr Joſeffy eine 
künſtleriſche That, die geradezu Bewunderung erregte. 
Wegen Erkrankung des Herrn Derffel drohte der Aus⸗ 
fall der als erſte Nummer des Programms anaefebten 


wir bei der Gelegenheit des Concertes 


Kreuzer⸗Sonate von Beethoven, 
Herr Joſeffy, der zufällig fic) eingefunden hatte, fo 
liebenswürdig war, ohne weitere Vorbereitungen für 
Herrn Derffel einzuſpringen. Es war intereſſaut zu beob⸗ 
achten, wie beide Künſtler, welche nie zufammengejpielt 
hatten, im erſten 
aushorchten. Von den 
ahnen können, daß dieſes Zuſammeunſpiel eine Improvi⸗ 


war die Ausführung. Und auch die 
Nummern des Herrn Friemann riefen eine mächtig 
zündende Wirkung hervor. In dem Concerte erfreute 
auch die rühmlich bekannte und beliebte Liederſängerin 
Fräulein Weyringer das Auditorium mit einigen Gelang- 
vorträgen. : 

Das vierte Geſellſchaftsconcert hatte diesmal mit 
ſchweren Hinderniffen um fein Daſein zu kämpfen ge⸗ 
habt, da der Dirigent Herr Kremfer plötzlich erkrankte 
und die Heeresſchaar im entſcheidenden Momente führer⸗ 
los daſtand. Die Production hätte unterbleiben müſſen, 
wäre Herr Hofopern⸗Capellmeiſter Gericke nicht bereit⸗ 
willigſt dem Anſuchen der Direction nachgekommen, den 
Dirigentenſtab zu übernehmen. Es war eine ſchwere 
Probe für Herrn Gericke, ſo unvorbereitet an diefe Auf: 
gabe heranzutreten, und man muß ihm die Anerkennung 
zollen, daß er ſeine Leiſtungsfähigkeit glänzend bewährte. 
Die Aufführung war in Betracht der begleitenden Um⸗ 
ſtände höchſt annehmbar. Das Programm. brachte unter 
ſeinen fünf Nummern nicht weniger als vier, welche hier 
zum erſtenmal gehört wurden. So die „Frühlings⸗ 
Ouverture“ aus dem Nachlaß des zu früh verſtorbenen 
Componiſten Hermann Götz; „Nachtlied“ von Schumann 
für Chor und Orcheſter, dann „Concert für- Violoncell“ 
pon Gaint-Saéna, mit welchem der Cello⸗Virtuoſe Herr 
de Munck aus Belgien ſich einführte, und drei bis jetzt 
noch im Manuſcript vorhandene „Chöre ohne Beglei⸗ 
tung“ von Herbeck. Den Schluß machte „Grave und 


zend 


Marſch“ aus dem Ballet: „Die Geſchöpfe des 
Prometheus“ von Beethoven. Am meiſten waren 
wol die Erwartungen auf den fremden Künſtler 
Herrn de Munck gerichtet, deſſen Namen wir 


übrigens jetzt zum erſtenmale hörten. Herr de Munck 
errang ſich — um es gleich zu ſagen — einen ſehr glän⸗ 
zenden Erfolg, einen umſo glänzenderen, als denſelben 
die ebenſo undankbare wie an muſikaliſchem Werth ſehr 
arme Gompofition den Virtuoſen wahrlich nicht entgegen- 
führte. Herr de Munck zieht aus ſeinem Inſtrumente 


als im letzten Moment | 


Sabe ſich gegenfeitig ſondirten und 
Variationen an aber hätte Niemand 
Nocturne von Chopin, 
ſation war, fo fic) gegenfeitig anſchmiegend und ergäu⸗ 
übrigen 


von muſikaliſchem Gefühl durchſtrömt. 
ſicheren 


einen Ton, der dur 


ch ſeine Größe nicht gerade imponirt, 
allein fein Spiel iſt fein ausgeglichen, 


dabei warm und 
jmt. Mit einer allſeitig 
Technik verbindet er eine reizvolle Phraſt⸗ 
rung, Geſchmack, und Eleganz im Vorkrage. Daß er 
auch die Catilene vollkommen in der Macht hat, bewies 
er in der Zugabe der für das Cello übertragenen Es-dur⸗ 
zu welcher er durch den großen 
Beifall des Publicums ſich veraulaßt ſah. Herr de Munck 
iſt mit einem Wort ein Künſtler, dem man ſtets mit 
Vergnügen im Coneertſaal begegnen wird. Die übrigen 
Novitäten ſtanden zwar allerdings auf einer ganz anderen 
Höhenſtufe als das Concert von Saint⸗Saöns, 
riefen aber zum größeren Theil nicht die Wirkung her⸗ 
por, die man auf die Namen der Autoren hin voraus⸗ 
ſetzte. Die „Frühlings⸗Ouverture“ 
unwillkürlich an unſern Wonnemonat M 
vor Kälte gern ſeine Zuflucht zum Winterrock nimmt. 
Sie hat etwas ungemein Froſtiges, ſchwankt zwiſchen 
Mendelsſohn und Schumann hin und her, berührt ge⸗ 
legentlich auch flüchtig Wagner, vermag ſich aber nicht 
zu einem prácifen, charakteriſtiſchen Gedanken emporzu⸗ 
winden. Auch das „Nachtlied“ erfüllte nicht die Hoff⸗ 
nungen, die man an den Namen Schumann knüpfte, 
was zum Theil auch an der etwas matten, nicht poetiſch 
empfundenen Reproduction liegen mochte. Die Muſik 
verdämmert in verſchwommenen, unentſchiedenen Con⸗ 
touren, ohne ſich zu einem eigentlichen Kern zu verdich⸗ 
ten und hinterläßt einen zu vagen Eindruck, um ein Ge⸗ 
fühl der Befriedigung hervorzurufen. Dagegen mutheten 
die drei „Chöre“ von Herbeck durch ihre Friſche unge⸗ 
mein an; hoffentlich werden dieſelben das Neglig des 
Manuſcripts abwerfen und im Salonkleide einer ſchönen 
Druckausgabe ſich präſentiren. Den eigentlichen Culmi⸗ 
nationspunkt des Concerts bildete Beethoven's trefflich 
ausgeführte Mufit und fo empfahl ſich denn das Pro⸗ 
gramm auch durch eine zweckmäßige, dem Geſammtein⸗ 
drucke förderliche Steigerung. i 
Saint-Saens ift jetzt, wie es ſcheint, bet den Concerts 
gebern in der Mode, denn auch in der Production des 
Herrn Profeſſors Door am vergangenen Dienſtag para⸗ 
dirte er gleich im Anfang des Programms mit einer 
Neuigkeit, einem „Concert (C-moll) Nr. 4“ für Piano 
und Orcheſter, gewidmet dem Concertgeber, wie uns 
das Programm gewiſſenhaft meldete. In der That 
ſchuldet der Componiſt Herrn Door dieſe Ehre, denn 
derfelbe darf das Verdienſt beanſpruchen, die Bekannt⸗ 
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Wien, Samstag den 23. März 1878. 


Ehe ſei augegriffen worden; er meinte wahrſcheinlich nur die 
katholiſche Grundlage der Ehe, deun es gibt ja viele chriſtliche 
und ſehr fromme Staaten, wo die Grundlage, welche der Herr 
Abgeorduete unter der chriſtlichen verſtanden hat, nicht beſteht. 
Auch hörten wir von dem Herrn Abgeordneten ganz merkwürdige 
Vergleiche. Hat er doch die Kirche mit der Nationalbank und 
einer Eiſenbahngeſellſchaft verglichen und für dieſelbe das gleiche 


Recht in Auſpruch genommen. Er hat ferner die Erwerbung des 
Kircheugutes beſprochen und geſagt, daß nicht ein Kreuzer une | 


redlich Erworbenes dazu gehöre. Ich will dem gegenüber nur 


bemerken, daß Vieles von den Kirchengütern in den Religions⸗ 


kriegen und mit vielerlei Gewaltthätigkeit in den Beſitz der Kirche 
gelangt iſt, und daß auch noch heute ein freilich nicht mehr ſo 
ſchwunghaftes Geſchät wie früher den Beſitz der Kirche ver⸗ 
mehrt, nämlich die Erbſchleicherej. Was der Herr Abgeordnete 
Aber deu lebten Kreuzer bemerkt hat, welchen man dem Prieſter 
nehme, jo till ich diesbezüglich nur einen Fall anführen. In 
der Dibcefe des Biſchofs von Linz ift es vorgekommen, daß die⸗ 
jenigen Geiſtlichen, welche durch die Staatsverwaltung über den 
Kopf des renitenten Biſchofs hinweg gewiſſe Summen erhalten 
haben, durch den Biſchof aufgeforderk wurden, diefe Summen au 
die Diöceſe abzugeben, von welcher eine entſprechendere Verthei⸗ 
lung vorgenommen werden dürfte. Man ſieht alſo, daß der 
Bischof ſelbſt die kleine Aufbeſſerung wieder wegzunehmen ger 
trachtet hat. Was ſchließlich die Congrua betreffe, welche der Herr 
Abgeordnete ebenfalls beſprochen hat, fo hängt die Regelung des 
Verhällniſſes der Congruga von zwei Bedingungen ab: 1. Von 
einer Concurrenz des Kirchenvermögens zur Beſtreitung der 
Congra, d. b. daß das Kirchenvermögen einen Beitrag zu leiſten 
habe, zur Erhöhung der Congrua der Geiſtlichen dort, wo das 
Kirchenvermögen nicht unmittelbar zur Erhaltung der Kirche 
nothwendig ift, und dieſe Anforderung ¡ft nach eanonifcheu 
Gruudſätzen vollkommen gerechtfertigt. Die zweite, nothwendige Vor⸗ 
ausſetzung ift aber eine Stärkung des Einfluſſes der Staats- 
gewalt über die Seelſorge. Erſt wenn dieſe beiden Grundſätz 
durchgeführt ſind und durch Geſetze eine Geltung erlangt habe 
werden, wird es auch möglich ſein, die Congrua in erſprießliche 
Weiſe zu orduen. (Bravo! Bravo!) q 
Abg. Naumowiez bemerkt, daß Die rutheniſchen Abgeor 
neten fic) einſtimmig für die confeſſtonellen Geſetze ausgeſproche⸗ 
haben, weil fie ſich von benfelben güuſtige Folgen für d 
rutheniſche Geiſtlichkeit verſprochen haben. Diele Folgen feie 
bis jetzt noch nicht eingetreten, da die auf Grund der coufeſſ 
nellen Geſetze nothwendig gewordenen anderen Geſetze dem A 
geordnetenhauſe theilweiſe noch nicht eingebracht, theilweiſe von 
Abgeordnetenhauſe noch nicht berathen worden feien, Die rutbeni 
iden Abgeordneten fangen deßhalb an, an dem Erfolge der con 
feſſionellen Geſetze zu zweifeln. Redner beleuchtet Mol Di 
traurige Lage der ruͤtheniſchen Geiſtlichen. Durch den Beſchlu 
des Lemberger Landtages fei der Ternavorſchlag bei der Prä 
fentation der Patrone aufgehoben worden, dadurch ſei um jed 
einzelne Stelle eine ungebührliche Concurrenz eutſtanden un 
gewöhnlich gelangen nicht die Würdigſten, fonbern Jene, welch 
ſich am Beſten auf das Jutriguiren verſtehen, zu den Stellen 
Redner witnfcht eine ſchleunige Einbringung der durch die cor 
feſſtonellen Geſetze vom Jahre 1874 nothwendig gemachten Geſe 
enlwürfe. je wir‘ 
Abg. Dr. Weigel beſpricht die Verhältniſſe der Krakauer 
Diöceſe und bedauert, daß der Reſolution, welche das Abgeor 
netenhaus im Jahre 1871 gefaßt hat, dabingehend, daß den pré 
piſoriſchen Zuſtänden in der Leitung der Krakauer Diöceſe en 
lich ein Ende gemacht werde, noch nicht entſprochen worden j 
und fährt dann folgendermaßen fort: Ich werde diefe Yı 
gelegenheit auch heute mit der nöthigen Schonung beſprechen 
Wollte ich alles Dasjenige, was ich vorzubringen habe, fagei 
ſo müßte ich das hohe Haus bitten, eine vertrauliche ‚Sim 
abzuhalten, was jedoch zu thun, ich nicht geſonnen bin. 
Abg. Ruczka, welcher geſtern das Wort ergriffen, bat nachge⸗ 


wieſen, daß die tüchtigſten und correcteſten Männer ſtets deu 


Biſchofsſitz in Krakau eingenommen haben, und auch durch feine 
Rede ſchimmerte ein Bedauern durch, daß dem gegenwärtig nicht 
fo fei, Freilich heißt es immer, daß die jetzigen Buftinde nur 
interimiſtiſche ſeien; es dauert aber dieſer Zuſtand ſchon 16 Jahre 
und es iſt nichts geſchehen, um denſelben zu beſeitigen. Während 
die früheren Bijchófe in Krakau fih durch außerordentliche 
Tugend und hohe Talente ausgezeichnet haben, kann man ein 
Gleiches von dem jetzigen Leiter der Diöceſe nicht fagen. Es iſt 
vielmehr derfelbe ein Mann, bei dem Nachſucht und Brutalität 
ſchaft zwiſchen dem franzöſiſchen Tondichter und dem 
Wiener Publicum vermittelt zu haben. Dieſes „Concert“ 
verkündet übrigens eher einen Rückſchritt als Fortſchritt. 
Die beiden großen Sätze, aus denen es beſteht, find 
mit äußerlichen, ſehr häufig an die Oper erinnernden 
Effecten reichlich verbrämt, aber leer an Gedanken, 
nach denen der Componiſt überhaupt vergeblich zu 
jagen ſcheint; die Muſik iſt mehr bizarr als eigent⸗ 
lich gehaltvoll. Herr Door wußte indeß durch 
fein blendendes, virtuoſes Spiel die Gebrechen des Ton- 
ſtückes fo glücklich zu bemántelm, daß er mit dieſer 
Nummer reichen und redlich verdienten Beifall einerntete. 
Auf dieſes Werk ließ er dann das ſchon einigemal von 
Herrn Epſtein vorgeführte „Concert“ von Mozart 
(C-dur), componirt im Jahre 1785, folgen, deſſen erſten 
Satz (Allegro maestoso) er mit einer recht gefälligen Cadenz 
verziert hatte. Zum Schluß erzielte Herr Door noch 
großen Erfolg mit dem Vortrage zweier franzöſiſcher 
Neuigkeiten, einer „Gavotte“ von Bourgault⸗Ducoudray, 
dann „Berceuſe“ und „Muſette“ von Chavet, und 
brachte auch die Balletmuſik aus der Oper „Dämon“ 
von Rubinſtein, welche erft jüngſt der Componiſt ſelbſt 
in ſeinem Concerte in fo unvergleichlicher Weiſe zu 
Gehör brachte. In dieſem Concerte erſchien auch wieder 
ekumal die bekannte Goncertfängerin Frau Anua Regan- 
Schimon und ſang eine „Arie“ aus Mozart's „Ido⸗ 
meneo”, von Haydn „Paſtorelle“, „Altfranzöſiſches Tanz: 
lied“ von Brunette und „Marienwürmchen“ von Schu⸗ 
mann. Frau Schimon gehört zu den unwandelbaren 
Größen in der Kunſt. Sie ſang wie damals, als ſie zum 
erſtenmal bei uns auftrat, überaus kunſtgerecht, mit 
tadellos reiner Intonation, aber auch mit eiſiger Kälte. 
Temperament und Wärme des Ausdruckes find Freilich 
Güter, die man mit der Kunſt nicht miterobert. 

Dem Umftande, daß Herr Hellmesberger gendthigt 
war, ſeine fünfte Quartett⸗Production auf den letzten 
Donnerstag Abends zu verlegen, verdanken wir es, daß 
wir dieſen Bericht mit dem reinen Accord eines volltöni⸗ 
gen Lobes ſchließen können. Denn da dieſe Production 
nichts Neues, ſondern nur Bekanntes, aber Schönes und 
Gediegenes vorführte, wie das D-moll Quartett von 
Schubert, das bereits gehörte Biano-Quartett von Brahms, 
bei welchem der Componiſt ſelbſt das Piano hielt, und 
das A-dur Quintett von Mendelsſohn, fo verbleibt uns 
nur die angenehme Aufgabe, die herrlichen Leiſtungen der 
betheiligten Künſtler hervorzuheben, die uns einen 
überaus genußreichen Abend bereitet haben. 


E. Schelle. 


Die Preffe. 


bie hervorragendſten Eigenſchaſten find, nicht aber christliche 
Milde und Verſöbnlichkeit. Als Beweis dafür möge dem hohen 
Haufe der bekannte Fall der beiſpielloſen Maßregelung eines 
Domherrn gelten, der auch Mitglied dieſes hohen Hauſes iſt. 
Ich kann mich daher nach all dem Geſagten nur dem Autrage 
auſchließen, den der Abg. Nuczka geſtern geftellt bat, daß man 
den Wünſchen einer jo gebildeten Stadt, wie Krakau tt, auch 

endlich einmal in dieſer Angelegenheit nachkomme (Bravo!) 
Special⸗Berichterſtatter 
ſchiedenheit der Staudpunkte, 7 
wurden, und bemerkt, daß durch eine Selbſtbeſteuerung der 
feſſionen die betreffenden Steuerträger nicht entlaſtet würden, 
ſondern nur der Staat. Redner erklärt, durch das Cultusmini⸗ 
i der Erklärung autoriſirt zu ſein, daß es die urgirten 


ſterium zu I | il es die urg 
Geſetzentwürfe vorbereitet habe; diefe mußten aber einem Miniſter⸗ 


rathe vorgelegt werden und es ergab ſich eine Schwierigkeit be⸗ 


üglich der Wahlen für die Vertretungen der WAR OH con⸗ 
fefftonetien Körperſchaften, die geſchaffen werden follen. Der 
Berichterſtatter ſtellt ferner die Auſchauung des Abg. Dr. Krona. 
wetter richtig und bittet um Annahme der Ausſchußanträge. . 

General⸗Berichterſtatter Wolfrum verzichtet, unter Beifall 
des Hauſes, angeſichts der dringenden Nothwendigkeit, das 
Finanzgeſetz fertig zu ſtellen, darauf, den Ausführungen der ein⸗ 
zelnen Redner zu folgen. 9 8 

Bei der Abſtimmung wurde Capitel 9, Titel 9—12, deß⸗ 
gleichen Titel 13 angenommen, 

Zu Titel 14 „Mittelſchulen“ ergreift zunächſt das Wort 
Abg. Graf Mie roszewski: An den galiziſchen Mittel 
ſchulen wird ein beſonderer Unterrichtsgegenſtand, die Landes⸗ 
geſchichte, gelehrt. Der Organiſations⸗Entwurf vom Jahre 1849 
kennt einen ſolchen Unterrichtsgegenſtand nicht und der Ausſchuß 
hält demnach die Ausgabe hiefür budgetmäßig nicht für gerecht⸗ 
fertigt. Obgleich ich unn dieſe Aeußerung, die kein Autrag iſt, 


mit Stillſchweigen übergehen könnte, muß ich mich doch gegen 
i ſich in derſelben ausſpricht, 


die Art, Dinge durchzuführen, die derf X 

wenden. Es ift mir neu, daß der Organifations-Entwurf, bie 
Kraft eines Geſetzes haben ſoll. Und iſt etwa die Laudesgeſchichte 
der einzige Gegenſtand, der auf dieſem Wege gelehrt wird. 
Müßte nicht nach derſelben Regel auch der Unterricht in der 
engliſchen, franzöſiſchen Sprache, in Kalligraphie, Stenograpbie, 
Zeichnen und Turnen, die ja auch nicht auf geſetznäßigem Wege 
eingeführt worden ſind, aus den Schulen verbannt werden? Die 
Gefahr ſtaatsgefährlicher Tendenz ſcheint doch nicht gar ſo groß 
zu fein, Der Gegenſtaud, der derzeit ohne Schulbuch gelehrt 
wird, da man alle Leitfäden nicht entſprechend gefunden hat, 
wird vielfach fo vorgetragen, daß die Schüler Nubriken führen 
über die einzelnen Daten. Von Zeit zu Zeit läßt ſich der In⸗ 
fpicient diefe Rubriken kommen und unterſucht, ob nichts Staats- 
gefährliches darin UŁ. (Rufe: Hört! Heiterkeit.) Oeſterreich ift 
nun einmal ein Staat, der aus mehreren Nationalitäten beſteht. 
Man muß die Nationalitäten, die in Oeſterreich find, anerkennen, 
und Galizien verdient ſchon eine etwas andere Behandlung, Die 
ſlaviſche Frage rückt immer näher heran und man muß fih um 
ihre Löſung bekümmern. Ihre Löſung iſt nur möglich entweder 
im Wege des Panflavismus oder im Wege des Polyilavismus. 
Von der Löſung dieſer Frage hängen die Exiſtenz⸗Bedingungen 
Oeſterreichs ab und Defterreich ift gezwungen, ſie im Sinne des 
Polyflavismus zu löſen. Hier aber ſpielt Galizien eine große 
Rolle, denn die Polen find keine Banflaviften. Ich kann mir die 
Lage nur ſo erklären, daß die Herren von Polen und von der 
ſlaviſchen Frage nichts verſtehen; mit ein paar Worten über 
Schnaps und Talglicht iſt Alles abgemacht. Seit jeher beſtehe 
Freundſchaft zwiſchen dem polniſchen und dem deutſchen Neiche, 
d. i. Oeſterreich. Gegen alle umliegenden Völker führen wir 
Kriege, gegen Oeſterreich nie. Die Allianz zwiſchen Polen und 
Deſterreich war eine ſo ſtarke, daß die franzöſiſche Politik ihre 
Hauptaufgabe in der Lockerung derſelben erblickte. Man behandle 
Galizien, wie es fidh gebührt und lerne insbeſondere aus ſeiner 
Geſchichte ſeine Wichtigkeit erkennen. 


ler an den Mittelſchulen und beleuchtet an einer Reihe draſtiſcher 
Beiſpiele die Anforderungen, die einzelne Lehrer an die Schüler 
ſtellen, und kann ſich angeſichts ſolcher Umſtände nicht wundern, 
wenn fonft ſtrebſame junge Leute, welche den Forderungen ihrer 
Lehrer nicht nachkommen können, fogar dem Irrſinne auheim⸗ 
fallen. (Rufe: Hört!) Die Klagen betreffen auch die Handhabung 
des linterrichts und ein weiterer Grund der Ueberbürdung ſcheint, 
meint Redner, in der Beſtellung von Fachprofeſſoren gelegen zu 
ſein, von denen jeder will, daß der Schüler in ſeinem Fache 
excellire, unbekümmert um die anderen Lehrgegenſtände. Die Re⸗ 
gierung möge unmittelbar nachforſchen, insbeſondere die Lehr⸗ 
mittel und Lehrziele der einzelnen Claſſen einer genauen Reviſion 
unterziehen, vor Allem nach der Richtung, ob die Lehrmittel nicht 
zu viel des Stoffes enthalten. (Bravo!) Redner ſchließt mit dem 
Wunſche auf eine gründliche Reformirung des Unterrichtsweſens 


an den Mittelſchulen und bittet den Herrn Unterrichtsminiſter, 
GER fein wiederholt gegebenes Verſprechen endlich einhalten. 
Beifall.) 

Auf Antrag des Abg. Dr. Ryger wird die Debatte 
geſchloſſen und Abg. Dr. Czerkawski (gegen), Abg. Dr. Fan- 
derlik (für) zu Generalrednern gewählt. 

Abg. Dr. Fanderlik: Es ſcheint, als ob die Regierung 
die Germaniſtrung des böhmiſchen Bolfes beabſichtige; noch 
immer beſteht die kechniſche Lehrauſtalt in Brünn nur in deutſcher 
Sprache, noch gibt es leine einzige Staatsrealſchule mit böh⸗ 
miſcher Unterrichtsſprache in Mähren, nur eine Privatſchule 
wird mit 4000 fl. ſubventionirt. Man habe dadurch das böh- 
mide Gymnaſium in Trebitſch uns eutriſſen, der ganze Weſten 
Mährens entbehre eines Gymnaſiums mit böhmiſcher Unterrichts⸗ 
ſprache. Ueberhaupt wird das ſlaviſche Element in Mähren, was 
die Schulen betrifft, beſonders ſchlecht behandelt, da man die 
Abſicht hat, die Slaven Mährens zu germaniſireu. Wenn Sti 
pendien zur Vertheilung kommen, erhalten fie regelmäßig nur 
Deutſche und wenn man auch im Princip in neueſter Zeit zuge⸗ 
ſtanden hat, daß Slaven ebenfalls Stipendien erhalten können, 
jo wird das doch in der Praxis nicht durchgeführt. Es möge 
daher die Regierung ihr Princip in Bezug auf Mähren ändern 
und ſich überhaupt diejenigen Worte zu Herzen nehmen, welche 
der Abg. Greuter geſtern in der Delegation geſprochen hat. Der 
Anſicht, welcher dieſer deutſche Mann Ausdruck gegeben hat, und 
für welche Reduer ihm ſeinen wärmſten Dank ausſpreche, dieſe 
Auſicht folte auch von anderen Deutſchen als das anerkannt 
werden, was ſie iſt, als die einzig richtige. (Beifall rechts.) 

Abg. Dr. Czerkawski: Für das Erforderniß der galiziſchen 
Gymnaſien ſind 483.862 fl. von der Regierung vorgeſchlagen 
worden. Der Budgetausſchuß proponirt blos 475.000 fl. und der 
Abſtrich, der vorgeſchlagen wurde, gilt dem neu zu errichtenden 
vierten Gymnaſium in Lemberg. Die Gründung eines ſolchen 
it aber unbedingt nothwendig, denn das Franz⸗Joſefs⸗Gymna⸗ 
ſium in Lemberg zeigt von allen Gymnaſien Oeſterreichs die 
größte Frequenz und hat um 400 und um 700 Schüler mehr als 
das Lemberger deutſche und das Lemberger rutheniſche Gymna⸗ 
fium, In den letzten Jahren betrug die Auzahl der eingeſchrie⸗ 
benen Schüler 1022—1075 am Lemberger polniſchen Gymnaſium, 
ſo daß nichts übrig bleibt, als die Errichtung eines vierten Gym⸗ 
naſtums. Redner beantragt, im Titel 14, f. 16 einzuftellen im 
Ordinarium den Betrag von 482.500 fl. und im Extraordinarium 
den Betrag von 1000 fl. Dieſer Antrag wird unterſtützt. 

Special⸗Berichterſtatter Ed. Sues; Unſere Zuſtände brin- 
gen manches Eigenthümliche mit ſich, wir ſind an einem Tage 
vor die ſchwere Aufgabe geſtellt, mit dem Fernrohre zu arbeiten, 
den andern Tag mit dem Mikroſkop. Gegenüber den Ausfüh- 
rungen des erſten Herrn Reduers muß ich erklären, daß der 
Budgetausſchüß lediglich den budgetmäßigen Standpunkt zu vere 
treten hat. Im Organiſations⸗Enkwurfe ift kein derartiger Unter- 
richtsgegenſtand wie die polniſche Landesgeſchichte aufgeführt und 
dennoch werden für denſelben Honorare gezahlt. Der Budget⸗ 
ausſchuß glaubte, daß dieje Auslage nicht gerechtfertigt ſei und 
dagegen wird ſich wol nichts anführen laſſen. Was die Aus⸗ 
führungen des letzten Redners betrifft, ſo iſt zu bemerken, daß 


Dr. Rodler conſtatirt die Ber- | 
die bei der Debatte eingenommen 
on⸗ 


Abg. Dr. v. Forſter beſpricht die Ueberbürdung ber Schü⸗ 


die engliſche Regierung fe 
ſchen Erklärungen nicht befriedigt und 
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ein Theil des Gymnaſiums im Bernhardinerkloſter in Lemberg 
untergebracht iſt und daß dafür Miethe gezahlt wird. Der Aus⸗ 
ſchuß mußte ſich die Frage ſo vorhalten. Eine große Anzahl von 
kleinen und dürftigen Gemeinden, welche um die Errichtung 
eines Gymnaſiums petitionirten, mußten fic) die Forderung ges 
fallen laſſen, daß die Gemeinden die Localitäten unentgeltlich be- 
ſchaffen. Demgemäß konnte der Budgetausſchuß gegenüber einer 
Stadt wie Lemberg, welche nur bis zum Jahre 1884 die Miethe 
beſtreiten will, kein begünſtigenderes Vorgehen eiuſchlagen, als 
den kleinen Gemeinden gegenüber, Wenn auf das Beiſpiel der 
Stadt Wien hingewieſen wurde, fo ift dies nicht zutreffend, weil 
Wien 250.000 300.000 fl. im Jahre für Mittelſchulen ausgibt. 
Ich bedaure, daß die Prüfung und Ueberprüfung des Budz 
gets wiederholt zu Bemäuglungen Anlaß gibt, die fich auf das 
genannte Kronland beziehen. Aber die Verbitterung, die manch⸗ 
mal, wie ich glaube, ohne Grund in dieſe Berathungen gebracht 
worden ift; begreife ich nicht. Aber den, ich glaube, über- 
triebenen Ausführungen des erften Redners weiſe ich darauf hin, 


daß in den Jahren, wo ich zum erſtenmale Referent über das 


Uuterrichtsbudget war, das Ordinarium für die Mi 

318.000 fl. betrug, während es heuer 600.000 AC 
Die Ausführungen des Abg. D. R. w. Forſter billige ich in jedem 
Theile. (Bravo!) Ich bedaure, daß die Regierung noch nicht ſich 
veranlaßt gefunden hat, eine umfaſſende Vorlage in dieſer Rich⸗ 
tung zu erſtatten. (Bravo!) Die Legislative kaun in dieſer Bee 
ziehung nichts ſchaffen, fie kann nicht die Lehrpläne für die ein⸗ 
zelnen Auſtalten machen. Ich glaube, das erziehliche Moment 
wird zu febr vernachläſſigt. Andererſeits glaube ich, daß die 
Heranbildung der Lehrer eine unvollſtändige iſt, indem man 
Gelehrte aber nicht Lehrer erzeugt. Doch es iſt zu ſpät, hierauf 
einzugeben. Ich empfehle die Anträge des Ausſchuſſes. (Beifall.) 
Bei der Abſtimmung werden die Titel 15 und 16 unver- 


ändert angenommen und der Antrag Czerkawski ab: 
gelehnt. 


Schluß der Sitzung 3 Uhr 50 Minuten. Nächſte Sitzun 
morge n. Tagesordnung Fortſetzung der heutigen. E 


| Inland. 

k Wien, 22. März. (Die Delegationen) Die 
Nuntien-Comités der beiden Delegationen werden morgen Früh 
um 9 Uhr unter dem Präſidium Szlavy's zuſammentreten, um 
über die von uns bereits mitgetheilten Differenzen, welche in den 
Beſchlüſſen der beiden Delegalionen bezüglich des für die erſte 
Hälfte dieſes Jahres votirten außerordentlichen Heereserforderniſſes 
bei den einzelnen Poſten beſtehen, zu berathen und deren Aus⸗ 
gleichung herbeizuführen. Das Nuntium der öſterreichiſchen 
Delegation über die Sechzig⸗Millionen⸗Creditvorlage wird der 
ungariſchen Delegation in der für morgen Mittags anberaumten 
Plenarſitzung biejer Delegation unterbreitet werden. Die Promul⸗ 
pation dż ſanctionirten Vorlagen dürfte in der ungariſchen 
f Engen wahrſcheinlich erſt am Sonntag erfolgen. 

— | | R 

us der oberen Steiermark, 19. März *). [Orig. 
es (Die ſteieriſchen Breng din 92 rt. 
neten und der Credit.) Die Haltung unferer Reichs⸗ 
raths⸗Abgeordneten anläßlich der Mandaksniederlegung und Wie 
derwahl des Freiherrn v. Walterskirchen in die Delegation bile 
det bei uns das Tagesgeſpräch. Man iſt hier, um kein Miß⸗ 
Si GE hervorzurufen, für die Bewilligung der ſechzig 
Millionen, was aber nicht hindert, daß die Handlungs⸗ 
weise unſerer Abgeordneten ſehr eifrig und nicht ſehr günſtig 
gloſſirt wird. Der ſchlichte Wählerberſtand kann es nun ein- 
mal nicht begreifen, wie mau, gleich einiger unſerer Abgeordneten, 
ſich demonſtrativ gegen den Eredit erklären und gleichzeitig 
einen Delegirten wählen kann, der für denſelben ſtimmen kann. 
Oder vielmehr, er begreift es nur zu gut, denn er kennt ſeine 
Leute. Um die darüber entſtandenn Mißſtimmung zu verſtehen, 
muß man allerdings die hieſigen Verhällniſſe und namentlich 
gewiſſe Landtagsvorgänge kennen. Dichter als ein aufrichtiger 
Freund des Landes wünſchen kann, ſind bei uns jene Politiker 
geſäet, welche ſich bei jeder Gelegenheit auf die ſtrammen Oppo⸗ 
ſitionellen, auf die unerſchrockenen Fortſchrittskämpfer, als die 
eigentlichen und einzigen Freunde des Volkes hinausſpielen, dabei 
aber nicht den Muth haben, die Conſequenzen ihrer Grundfätze 
voll und ganz zu ziehen. Es find Fälle vorgekommen, in denen 
einzelne Redner im Landtage glanzvolle Reden gegen ein Regie- 
rungsvorlage hielten, insgeheim aber ihre Anhänger baten, nur 
getroſt für dieſelbe zu ſtimmen — ſie wollten populär bleiben, 
wollten im Strahleuglanze der Unerſchrockenheit vor ihren Wäh⸗ 
lern erſcheinen und hatten doch nicht den Muth, für die Folgen 
ihrer Oppofition auch einzuſtehen. Aehnlich faßt mau hier (id) 
zeichne einfach die Stimmung in den Wählerkreiſen) die Hand- 
lungsweiſe eines Theiles unſerer Reichsraths⸗Abgeordueten auf. 
Man iſt der feſten Ueberzeugung, daß die Herren gar zu gerne 
mit ihrem Widerſtande gegen die ſechzig Millionen vor den Wählern 
Staat machen wollen, während Jeder bon ihnen als Delegirter für Diez 
ſelben geſtimmt hätte, daß es ihnen ſomit ganz angenehm war, 
in Baron Walterskirchen gewiſſehmaßen den Sündenbock zu 
finden, der das Odium der Bei gung auf fih nimmt. „Ich 
war immer gegen den Credit, abe der böſe Walterskirchen, der 
hat für ihn geſtimmt“ — ſo kling! förmlich durch die Luft, als 
der Vorklang der Wählerverſammie gen. Ich glaube aber auf 
Grund einiger Kenntniß der BO ſtimmung vorausſetzen zu 
dürfen, daß die Herren, welche „jo rechnen, fih verrechnen 
werden. Die Bevölkerung hat dies nal die Zweideutigkeit gründ⸗ 
lich fatt. Sie verlangt in dieſer enſten Angelegenheit von ihren 
Vertretern auch ein ernſtes, mannh ftes Einſtehen für das, was 
Ueberzeugung tft. Man kann wenififlens in dieſer Gegend nicht 
felten die Worte hören: „Wer gegen den Credit ift, ſtimme in 
Gottes Namen dagegen; wer abel nicht den Muth hat, gegen 
denſelben zu fein, der trete auch fen und ehrlich für denſelben 
ein; einem Anderen die Verantwatung aufladen, während man 
feine Hände in Unſchuld wäſcht, iſt unmännlich.“ So ungefähr 
lautet das Verdict und man wird zugeſtehen, daß ein Körnlein 
Wahrheit in demſelben liegt. Die fisierijchen Neichsraths⸗Abgeorb⸗ 


neten werden daher gut thun, jeb Wort der Klage oder Ent⸗ 
rüſtung über den Sechzig⸗Millioneh⸗Eredit zurückzuhalten. Sie 
könnten eine Antwort empfangen die nicht ſehr ſchmeichel⸗ 


haft klingt. 


*) Aus Raummangel verſpälet. Anmerk. d. Red 
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Wien, 22. März. Quy Orientfrage) Die 
„Pol. Corr.“ gibt Heute ein bedenkliches Bulletin aus. 
Sie ſchreibt: is 
15 5 ter dem Heutigen ſignaliſirt 


esburg u 
une ES die von England 


ird. betrachtet man dort im Hinzlick auf d [ 
ae Ste Forderung nach Erörterung [am Fe 
Stipulatlonen der Friedens⸗Präliminarien auf dem Gel 
und auf deſſen Haltung in Konſtantinop el die 1 
als äußerſt geſpannt. Mit Rückſicht auf dieſe Soße in o 
bie ruſſiſche Garde nach Gan Stefano 17 1 rore 
ergangen, Die Einſchiffung noch O b Gë CC 
si Telegramm von heute Abends i 

gor gona von den bisherigen ruſſi⸗ 
erwarte noch eine 


Holte 4 31. Jabrgang. Nr. 81, 


ůͤ—K— . p ĘĄ prz z 2 a 
vácifere Antwort aus Petersburg, bevor fie ihre Ent⸗ 
AE über die Beſchickung des Congreſſes treffe. 

Die in vorgerückter Nach unde aus Petersburg 
ſignaliſirten fenfationeller "277 der „Agence Ruffe” 
und des „Journal de Gi. Petersbourg” beſtätigen 
den Gruft der Lage und deuten an, daß Rußland die 
engliſche Forderung bezüglich der Präliminar⸗Vorlage 
mit dem Begehren erwidern wird, die engliſche 

Lotte folle das Marmara meer verlaffen, wo fie 
die Einſchiffung der mie: ruppeu in die Heimat 
und damit die Ausführ un betreffenden Friedens⸗ 


ee, eee Błotach og. ug in, Ber lin 
Wen Slreitfrage hat, ſchrelbt 

man von dork der „Pol. Cort.“ vom 20. d.: 

; ) 6 wird in Petersburg als 

trachtet, welche man nicht nach 


Kouſtantinopel noch weniger Am 
feine Auffaſſung weder in $ 
ſtützung gefunden und die „Ein 
wenn fie meint, Fürſt Bi giar 
engliſchen Anſchauungen eigtpeten. N 
Oeſterreich haben ein Intereſſe daran, um Englands willen das 
ruſſiſche Nationalgefühl heramyufordeın und deſſen bereits reich⸗ 
lich vorhandene Erregung auf fih abzulenken. Glaubt eine Partei 
in England dabei ihre Rechnung zu finden, fo wird bie Zukunft 
die Probe auf das Crempel ht vorenthalten; aber weder 
Deutſchland noch Oeſterreich nen daran, fih um fremder In⸗ 
tereſſen willen mit einem jo gehen und fo bedeutenden Nachbar 
zu verfeinden. Italien d ſich der Anſchauung der beiden 
Kaiſerhöfe umſomehr auchließen als es fein Intereſſe unzweifel⸗ 
haft beſſer im Einvernehmen in Oeſterreich als gegen dasſelbe 
wahren wird.“ A 

Nach einer der „Pol for.” aus Konſtantinopel 
zukommenden Meldung 9% Geſtrigen war der Beſuch 
des Großfürſten Nikolaus beim Sultan im Yltiz- 
Kiosk für heute, den 22, März, prozectirt. Der Grop- 
fürſt würde in einer Jacht nach Konſtantinopel kommen 
und fol der Sultan den Broßfürſten den Beſuch auf 
der Yacht erwidern. Mie verlautet, hätte S avfet 
Paſcha die Vertreten der Pforte auf dem Con⸗ 
greffe abgelehnt und fol an deffen Stelle der 
Miniſter⸗Präſident Achiet Vefik zum erſten und 
Muſurus Paſcha zun zweiten Congreß⸗Bevollmäch⸗ 
tigten deſignirt ſein. 

Der aus der kretische“ ſurrection von 1866 wohl- 
bekannte Blocadebredior „Fanhellenion“ hat, wie 
der „Baſſiret“ meldet, ftue Fahrten zwiſchen Athen und 
Kreta wieder aufgend en, um den Inſurgenten Waffen 
und Munition zu bringer, Die türkiſchen Kriegsdampfer 
haben bisher ohne Erfolg auf das Schiff Jagd gemacht. 

In den griech ) túrtifoen Provinzen 
dauert der Aufſtand [mt Im Epirus haben die 
Türken im Diftricte von; Delvino die nachfolgenden 
Ortſchafteu in den letzten agen geplündert und in Aſche 
gelegt: Lycourft, Plaz, Metohia, Fenice, Calyvia 
Paſcha, Mimoung Bey, Molter Santa Quaranta, Cara- 
hagi, Carag Beh, Aid Tochaouſſi, Sypitas, Ban- 
glautes, Quamourio, Płotomaraż, Mouſſuſtari, Saint 
Jean. 

Die ſerbiſche Regierung hat den Beſchluß 
gefaßt, in Hinkunft die matiſche Vertreter in 
Berlin. Paris, Rom, Cet je und in Sofia, der wahr- 
ſcheinlichen Hauptſtadt Un garieus, zu unterhalten. 


Berlin, 21. März. [Orig.⸗Corr.] (Zu Kaiſers 
Geburtstag. Anzeichen der Reaction. Das neue 
Eijenbahn-Minifterium) Die confervativen Abend- 
blätter bringen heute beſonders hwungvolle Artikel zu dem mor- 
gigen 82. Geburtstag Koila Wilhelms. Sie find ein wenig 
berechtigt hiezu, denn alle Wizeiien deuten darauf hin, daß wir 
bereits in Preußen und h in reactionäres Fahrwaſſer 
eingelenkt haben. Die Er des conſervativen Ober⸗-Präſi⸗ 
denten von Hannover, Gag Eulenburg, zum Miniſter des 
Innern kann als eine Thahade betrachtet werden. Das ver: 
ſpricht ſchon etwas, aber nicht Alles. Der Eintritt des 
Grafen Stolberg, der ſei neee gegen das Civilehe-Geſetz ſtimmte, 
ins Miniſterium als ftánticas Vice-Prafident desſelben ift zwar 
wieder fraglich geworden, er wer immer die Stelle, die nun 
definitiv durch die neue hie eingebrachte Geſetzvorlage creivt 
und mit 36.000 Mark dot wird, antreten mag, er wird den 
Reihen der Confervativen nommen werden. An das Verblei⸗ 
ben Fall's ift unter folg n inden kaum zu denken. Der 
Cultur kampf hat de erreicht. Wie viel der 
Papſtbrief hiezu beigetragen n mag, ſteht dahin, Thatſache iſt, 
daß derſelbe in den "a Organen wohlgefällig angezeigt 


e 


wird und daß man darauf eilt, der damalige Cardinal⸗Ca⸗ 
Pius IX. den Kaifer zur offi- 
lich ift, daß Falk das Juſtiz⸗ 
achfolger im Cultus wird aber 
aufräumen. 


ciellen Keuntniß gebrach 
miniſterium übernimmt; j 


merlengo habe bereits Den | 


ry 
ſicher mit der bisherigen t 
Außer der Creirung eue, flandigen Vice⸗Präſidentſchat im 
Staats miniſterium bezweckt e lage die Erhebung der Eiſen⸗ 
bahn⸗Abtheilung zu einem en ahn⸗Miniſterium und die Mb- 
trennung der Forſt⸗ und Domin Verwaltung vom Finauzmini⸗ 
ſterium und die Jutheilung ¿bofelben an das Landwirthſchafts⸗ 
Miniſterium. Das ſind . Neuerungen, die über Nacht ge⸗ 
kommen find und überlegt rden müſſen. Bickmarck will aber, 
wie er Bennigſen bei der ßen Soirée bemerkte, nichts mehr 
„erastiniren laſſen“; Ber g e heſetzentwurf muß in acht Tagen 
durch⸗ und angenommen je Man begreift, daß in liberalen 
Kreiſen die Stimmung nicht toi ift. 
Die „Provinzial jponbenz” ſchreibt zu Sai: 
fers Geburtstag icht auf die Orientfrage: 
„In der allgemeinen ng für bie Perſon und das 
Streben des Sing it da ne ona Benin elite 
geſchloſſen, daß es dem heivenmlithigen und ſieggekrönten Fürſten 
yn: Allem auch heiliger Ernten der Aufgabe tt, die er unmit⸗ 
ere e e ger Hege 
e ar y a l 0 ) 
fas Wena a edede zu fein‘, Eutſchiedener als in 
dieſem eben vollenden Leben gie ge it a d 
feine Kraft zur Srila vo feinen ernſten Willen und 
e 8 rfüllung faabe bethätigen können, und 


Genugthuung gereichen, daß 


ES Patt ihm zu bober und fr 
ein friedliches Streben bi: anet war und von allen europäi⸗ 
aui wird. Gerade die jüngite 


chen Regierungen ehren» 
chen N ehrend — 
Entwicklung hat dafür neue Mollailtige Beweiſe gebracht. Der 


bisherige Erfolg ift ni j iti S 
€ AD: icht obie ſchwere politiſche Sor i 
ohne ernfie Anſtrengungen eich ee dls 


worden; einen beſſeren Wunſch 


Die Profe. 


wird man dem Kaiſer in ſein neues Jahr nicht mitgeben können, 
als daßes ihm vergönnt fein möge, das be 
deutſame Friedenswerk demnächſt in z 
meinſchaft mit den europäiſchen Regierun⸗ 
gen glücklich zu Ende zu führen.“ 


Eingeſendet. 


In 1. Matz worde der Hanpttreffer ron fl. 200.000 


auf eine von uns ausgegebene 


Promesse gewonnen! 
Eredit⸗Loſe fl. 4½] un 
zromessen Wiener ef 


Wiener Loſe fl. 2 Stempel. 
KE Haupttreffer Beide zuſammen nur fl. 6 

Do masaz” R — = und Stempel. * 
d 1.200.009 zichung I. April. 
Wehstergeffiäft der Adminiſtration des 1180 
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CARL BERCK, k. k. österr. Hoflieferant. 


Telegramme der „Preſſe“. 


Peſt, 22. März. Der Rechtsausſchuß des 
Abgeordnetenhauſes verhandelt morgen den Geſetzentwurf 
über die Unabhängigkeit der Richter; obſchon der Referent 
die unveränderte Annahme des Geſetzentwurfes beantragen 
wird, wollen mehrere Ausſchußmitglieder die weſentlichſten 
Beſtimmungen des Geſetzentwurfes angreifen, weil ſie 
fade ein Aufhören der richterlichen Unabhängigkeit 
inden. 

Bukureſt, 22. März. Es verlautet, daß die H ie- 
ige Regierung den Vertrag von San Ste⸗ 
ano, der ihr nunmehr officiell mitgetheilt worden, 
icht anerkennt und demſelben für Rumänien jede 
indende Kraft abſpricht. 


Telegramme des Lorrefpondenz-Durcan, 


Bet, 22. März. (Abgeordnetenhaus) In der 
Debatte über die Verlängerung des Ausgleichs⸗ 
Proviſoriums ſprach nach Baron Simonyi 
Miniſter⸗Präſident Tisza und wies den Vorwurf 
zurück, als ob die Regierung die Taktik befolge, erſt 
nach Schluß der Debatte das Wort zu ergreifen, weil 
ſie dann den Rücken gedeckt habe. Zur Vorlage ſelbſt 
habe die Regierung allerdings nichts Neues vorzubrin⸗ 
gen, da bei dem erſten Ausgleichs⸗Proviſorium allſeitig 
jedes Moment berührt worden war. Wolle man der 
äußeren Lage einen Einfluß auf die inneren Verhältniſſe 
zugeſtehen, ſo dürfe ſich dieſer Einfluß nur in der Rich⸗ 
tung geltend machen, daß die obwaltenden Differenzen 
baldigſt geſchlichtet werden. Der Miniſter empfiehlt die 
Vorlage zur Annahme. 

Nachdem noch Helfy gegen die Vorlage geſprochen, 
wurde dieſelbe, wie bereits gemeldet, unverändert ange⸗ 
nommen. Sodann acceptirte das Haus die Vorlage über 
die Indemnitäts⸗Verlängerung. 

Berlin, 22. März. Bei dem Empfange der Gene⸗ 
ralität äußerte der aifer: „Ich danke Ihnen für 
den Ausdruck der Gefühle, die Sie heute zu Mir ge⸗ 
führt, Ich danke Ihnen auch für dieſe Gefühle ſelbſt. 
In Meinem hohen Alter habe Ich wol Urſache, mit be⸗ 
ſonderem Gruft auf die Wiederkehr dieſes Tages zu 
blicken. Ich hoffe aber, daß Sie Mich auch in dem für 
Mich beginnenden Jahre mit derſelben Umſicht und Thä⸗ 
tigkeit in Allem unterſtützen werden, was die Armee in 
den Stand geſetzt hat, zu erreichen, was jetzt erreicht 
worden iſt.“ 

Berlin, 22. März. Die Uebernahme des Po: 
ſtens als Vice-Präſident des Staatsmini⸗ 
ſteriums durch den Botſchafter Grafen Stolberg 
wird als unmittelbar bevorſtehend be⸗ 
zeichnet. 

London, 22. März. Die engliſche Regierung 
iſt von den bisherigen ruſſiſchen Erklärungen über 
die DiScuffion der Vertrags⸗Artikel auf dem 
Congreſſe nicht befriedigt und erwartet noch 
eine präciſere Antwort aus Petersburg, ehe ſie 
ihre Entſcheidung über die Theilnahme am Con⸗ 
greſſe trifft. 

Petersburg, 22. März. Die „Agence Ruſſe“ 
und das „Journal de St. Petersbourg“ ver⸗ 
öffentlichen Senſation erregende Leitarti⸗ 
kel. Dieſelben beſagen: Der Bräliminarfriebe 
iſt abgeſchloſſen, der Congreß ift einberufen und die 
vollſtändige Freiheit der Erwägung des Vertra⸗ 
ges allen Cabinetten vorbehalten. Die große 
Mehrheit der Mächte hegt die ernſte Hoffnung, zu 
einem von allen Nationen gewünſchten dauerhaften 
Frieden zu gelangen. Indeſſen werden von Eng⸗ 
[and neue Schwierigkeiten erhoben. Während 
Rußland, indem es den Präliminarvertrag den 
Mächten mittheilt und die freie Verhandlung aller 
Europa intereſſtrenden Punkte annimmt, ge⸗ 
neigt iſt, die Einſchiffung ſeiner Truppen 
zu beginnen, fährt die engliſche Flotte fort, 
obſchon England feine Neutralität erklärt hat, mM ar: 
marameere zu kreuzen und, mit Verletzung der Ver⸗ 
träge und des Willens des Sultans, die Anzahl ſeiner 
Panzerſchiffe zu vermehren, trotzdem der Friede geſchloſ⸗ 
| fen und kein engliſcher Unterthan bedroht ift. 

Ueberdies erhebt das engliſche Cabinet 
Schwierigkeiten bezüglich des Zuſammentrittes 
des Congreſſes und verhindert durch den Proteſt 
(des engliſchen Botſchafters in Konſtautinopel 


Wien, Samstag den 23. März 1878. 


die Ausführung der erſten Clauſel des Fries 
densvertrages, indem es fih der Elnſchiffung 
der Truppen in Bujukdere widerſetzt. 

Das „Journal de St. Petersbourg“ fragt, 
ob es nicht an der Zeit wäre, an das Londoner 
Cabinet die Frage zu richten, was es defis 
nitiv wolle. Weder Egypten, noch der Suez⸗Canal 
ſind bedroht. Es wolle nur Rußland eine Schlappe 
beibringen und einen Act der Präpotenz vollführen. Allen 
Cabinetten dränge fih die Frage auf, ob die Eigenliebe 
einer einzigen Macht allein dem Frieden hinderlich ſein 
könne, wenn die ganze Welt deuſelben will. Je nach der 


, g. S 
dert werden, bie Meerengen zu verlaſſen oder 
der Friede der Welt werde von der Willkür 
der engliſchen Politik abhängen. 

Die Journale veröffentlichen eine Kundmachung des 
Recrutirungs⸗Bureaus, in welcher die geſetzlichen Beſtim⸗ 
mungen betreffs Einſchreibung der Miliz in Erinnerung 
gebracht werden. 

Petersburg, 22. März. Der Reichskanzler 
überbrachte heute Morgens dem deutſchen Botſchafter 
General Schweinitz feine Glückwünſche zum © e- 
burtsfeſte des Deutſchen Kaiſers und über⸗ 
reichte demſelben gleichzeitig das Großkreuz des Alexan⸗ 
der⸗Newsky⸗Ordens. 

Konftantinopel, 22. März. Die „Agence Habas” 
meldet: „Mehrere Kaſernen in Stambul wurden 
wegen des in denſelben herrſchenden Typhus geräumt 
und wurden die in dieſen Kaſernen bequartierten Trup⸗ 
pen in die Ebene von Bujukdere verlegt, wo fie 
campiren. 

In einer Verſammlung von Beſitzern ottomaniſcher 
Bous wurde die Bildung eines Somités beſchloſſen, das 
mit der Vertretung deren Intereſſen in der Türkei und 
im Auslande betraut werden ſoll.“ 


Nach Schluß des Blattes eingetroffen. 

Berlin, 22. März. Der „Norddeutſchen Allg. Ztg.“ 
wird es als ſicher bezeichnet, daß ſich Graf Stol⸗ 
berg bereit erklärte, die Stelle des Miniſter⸗Vice⸗ 
Präſidenten zu übernehmen. Dieſelbe beſtätigt, 
daß mit Grafen Eulenburg wegen Uebernahme des 
Miniſteriums des Innern ein Einverſtändniß erzielt fet. 
Die neue Beſetzung des Miniſteriums des Innern habe 
in die gegenwärtige Reconſtruction des Staatsmini⸗ 
ſteriums mit eingeſchloſſen werden können, weil der 
beurlaubte Miniſter des Innern ein erneuertes Abſchieds⸗ 
geſuch eingereicht hat. 

Nom, 22. März. Einem Gerüchte zufolge iſt es 
noch ungewiß, ob Conforti und Baccarint die 
ihnen zugedachten Portefeuilles annehmen und wäre bezüg⸗ 
lich des Marineminiſteriums noch nichts Definitives 
entſchieden. 

Paris, 22. März. Der „Temps“ hofft, Rußland 
werde nicht in ſeinem Widerſtande gegen ein ſo diplo⸗ 
et p Verlangen verharren, wie jenes Eng⸗ 
ands fet. 

Verfailles, 22. März. Der Senat hat das Marines 
budget mit einem von Kerdrel beautragten Amendement 
angenommen, wonach die Poſt für die Stelle eines Ober⸗ 
Almoſeniers wieder hergeſtellt wird. i 

Die Kammer hat über Verlangen des Finanz- 
miniſters die Debatte über die Convektirung der fünf- 
percentigen Rente auf einen Monat verſchoben. 

Petersburg, 22. März. Die „Agence Ruſſe“ ſagt: 
„England hat wegen des Congreſſes noch nicht 
geantwortet. Es beſteht noch immer auf feiner 
Forderung betreffs des Friedensvertrages, obwol derſelbe 
den Cabinetten mitgetheilt wurde und Rußland die 
Freiheit der Discuſſion im Schoße des 
Congreſſes anerkannt hat. Die Chancen des 
Zuſammentritts des Congreſſes ſind 
ſchwächer geworden. , 

Der Schah von Persien fol nach Tiflis zu 
kommen beabſichtigen. 


Peſt, 22. März. 


(Officielle Schlußcurſe.) Ungariſchet 
Eiſenbahn⸗Anlehen 98.50. Grundentlaſtung 78.—. Schatzauwei 
fung 118.50. Prämienloſe 77.25. Ungariſche Creditbauk 224.— 
Ungariſche Bodencredit 49.—. Ungariſche Goldreute 89,80, 

Hamburg, 22. März. Silberrente 56'%. Credit⸗Actier 
198.75. 1869er ofe 106.50. Amerikaner 94'/2. Staatsbahn 546.— 
Lombarden 154.—. 1 73½. Auglo⸗deutſche Bank 31 ¼ 
Schluß etwas abgeſchwächt. d 

280 92, März. (2 Uhr 20 Minuten.) Conſols 95% 
bis 9542, e 2 
London, 22, März. (Schlußcurſe.) Conſols 95%/s, Lom: 
barden Gifs, Silber 54s, Amerikaner 105—. Italiener 73 / 
Wechſel per Wien 12.17. Platzdiscont 2. Bankauszahlung 33.000, 


Amtsblatt vom 22. März. 


Erledigung. Schulleitersſtelle in Groß⸗Mugl, bis 16. April 
beim Ortsſchulrathe daſelbſt. 
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Samstag, den 23. März 


Amtlicher Theil. 

Nichtamtlicher Theil. . 

Wien: Civilſpitäler. Delegation. Reichsrath. 

Inland: Wien: Waffenübung. . 

Ausland. St.Petersburg: Zur Situation. Belgrad: 


ze d Diplomatiſche Vertreter. Conſtantinopel: Beſuch. 

at, ` Kleine Chronik. Perſonalnachrichten. Notizen. 

eS \ Aus dem Gemeinderathe. 

ei. H Rechtsleben. Wien: Proceß Simmer. (Fünfter Verhand⸗ 

De lungstag.) 

ite WANA des Telegraphen⸗Correſpondenz⸗ 
wee au. 

et Auszug aus den Sitzungsprotokollen der k. k. Central 

ĝa commiſſion für Kunſt⸗ und hiſtoriſche Denkmale. 


Handel, In duſtrie, Verkehr und Landwirthſchaft. 
8 — .. .... T— — — 


e Amtlicher Theil. 
e Se. k. und k. Apoſtoliſche Majeſtät haben mit 
9 Allerhöchſter Entſchließung vom 16. März d. 3: 
se í N den Diſtrietsleiter Jakob Sistt zum Sections- 
a | rathe in der Grenzfachabtheilung für innere poli: 
d tiſche Verwaltung des Generalcommando's in Agram 
CH und den Bezirksvorſtand Johann Cudié zum 
ni Diſtrictsleiter in Mitrovig allergnädigft zu ernennen 
te geruht. 
3: Am 1. April d. J. um 10 Uhr Vormittags 
fe wird unter Intervenirung der Staatsſchulden⸗ 

Controlcommiſſion des Reichsrathes in dem für 
ES Verloſungen beſtimmten Saale im Bancogebäude, 
jt Singerſtraße, die 47. Verloſung der Gewinn- 
er nummern der Staatsſchuldverſchreibungen des Lotto- 
be anlehens vom Jahre 1854 vorgenommen werben. 
d ; Von der k. k. Direction der Staatsſchuld. 
03 ' d : 
f Hidtamtlider Theil. 
" Befterreidy. 

Wien, 22, März. 

el | Die Civilſpitäler Wiens zeigten vom 14. bis in- 
d clufive 20. März d. J. folgende Krankenbewegung: 
— Vom 13. März d. J. verblieben 3817 Individuen 
+ | Bis 20. März b. J. kamen hinzu 940 . 
= Es wurden ſonach behandelt 4757 Individuen 
I Von dieſen wurden entlaſſen 716 , 
d V find geftorben Sn SN Ai Pa Ares 149 5 

und blieben in Behandlung. 3892 „ 
tts j Das Sterblichkeitsverhältniß berechnet fic) hieraus 


Ja mit 17:22 pCt. des Abganges. 
i Wien, den 22. März 1878, 
Von der k. k. n. ö. Statthalterei. 


ri j Delegation. 

5 9. (Abend⸗) Sitzung der Delegation des 
= öſterreichiſchen Reichsrathes. 

+ Wien, 22. März. 


Ge. Excellenz der Herr Präſident Graf Trautt- 
mansdorff eröffnet um 7 Uhr 15 Min. die Sitzung. 
fd Auf der Miniſterbank Ihre Excellenzen die Herren: 


d | Reichs⸗Kriegsminiſter JML, Graf Bylandt⸗Rheidt 

E | und Reids-Finangminifter Freiherr v. Hofmann. 

62 Auf der Bank der Regierungsvertreter die Herren: 

en Se. Exe. Vice⸗Admiral Freiherr v. Pöck, Sectionschef 

> Freiherr v. Calice, Sectionschef Ritter v. Früh, 

in | vie Hof und Minifterialräthe Freiherr v. Falke und 
|. Sreiherr v. Krauß. 

in Das Protokoll der 7. und 8. Sitzung wird ver- 

rs | leſen und genehmigt. 

5, Die Delegation des ungarischen Reichstages macht 

il mittelſt Nuntiums Mittheilung von dem von ihr in 

5 Bezug auf den Credit von 60 Millionen gefaßten 


Beſchluſſe. (Wird dem Budget⸗Ausſchuſſe zugewieſen.) 
Es find eingelangt: eine Petition der in Neu⸗ 
Gradisca wohnhaften Militärpenſioniſten älterer Kate⸗ 


gorie um Aufbeſſerung ihrer Ruhegenüſſe (überreicht 
durch Deleg. Grafen Coronini); ferner eine Petition 
des erſten allgemeinen Beamtenvereines der öſter⸗ 
reichiſch⸗ungariſchen Monarchie im Vereine mit 14 Ver⸗ 
ſicherungsgeſellſchaften um Befürwortung ihrer an das 
Miniſterium des Aeußern gerichteten Eingabe betreffend 
Vorkehrungen zur Aſſanirung der vom Kriege heim⸗ 
geſuchten Länder (überreicht durch Deleg. Freiherrn 
v. Riibed). 

Die Delegation geht zur Tagesordnung über. 
Erſter Gegenſtand derſelben iſt der Bericht des Budget⸗ 
Ausſchuſſes betreffend bie Subventionirung 
der Flüchtlinge aus Bosnien und der 
Herzegowina. 

Deleg. Dr. Schaup erſtattet den Bericht. Die 
Debatte wird eröffnet. 

Deleg. Dr. Bareuther 

kann ſich mit den Anträgen des Budget⸗Ausſchuſſes 
nicht einverſtanden erklären. Wenn auch der Staat zu 
gewiſſen Zeiten unabweislich die Pflicht habe, der⸗ 
artige Flüchtlinge zu unterſtützen, ſo liege hier die 
Sache doch anders; der zehnte Theil der Einwohner⸗ 
ſchaft von Bosnien und der Herzegowina ſei nach 
Oeſterreich geflüchtet. Nach Ungarn ſind viel mehr 
Perſonen geflüchtet als nach Oeſterreich, dennoch zahlen 
wir den bei weitem größeren Theil. Redner beſtreitet, 
daß die Ausgabe auf gemeinſchaftliche Koſten zu tragen 
ſei, und erklärt, gegen den Antrag des Ausſchuſſes 
ſtimmen zu wollen. 

Se. Durchlaucht Deleg. Fürſt Liechtenſtein 
glaubt, daß in einem ähnlichen Falle auch die unga⸗ 
riſche Reichshälfte die Koſten tragen würde, und bes 
tont, man müſſe aus Menſchlichkeitsgründen für die 
Vorlage ſtimmen. 

Die Debatte wird geſchloſſen. 

Berichterſtatter Dr. Schaup: 

Der Budget⸗Ausſchuß mußte daran fefthalten, daß 
die Beſchlüſſe der Delegation vor anderthalb Jahren 
berückſichtigt werden, und damals betrachtete die Dele⸗ 
gation die Angelegenheit als eine gemeinſame. 

Bei der Abſtimmung werden die Anträge des 
Budget⸗Ausſchuſſes angenommen. 

Bei weiterer Erledigung der Tagesordnung referirt 

Deleg. Dr. Sturm 
Namens des Budget⸗Ausſchuſſes über die Bewilli⸗ 
gung von Nachtragsecrediten des gemein- 
famen Miniſteriums für das Jahr 1877. 

Die Cap. 1 und 2, Titel 22, werden ohne De⸗ 
batte bewilligt. 

Zu Titel 7 bis incluſive 26 ergreift das Wort 

Deleg. Graf Coronini: 

Es beſteht eine unbedeutende Differenz zwiſchen 
den Beſchlüſſen der ungariſchen Delegation und den 
Anträgen des Budget⸗Ausſchuſſes, welche zu beſeitigen 
Redner den Antrag ſtellt, daß bei Titel 7 ein Ab⸗ 
ſtrich von 100 fl. vorgenommen werde, daß nämlich 
ſtatt 216.100 nur 216.000 fl. als Nachtragscredit 
gewährt werden. Um die formelle Uebereinſtimmung 
zu erleichtern, möge auch die geſammte Summe auf⸗ 
geführt werden im Betrage von 1,085.000 fl. 

Dieſer Antrag wird unterſtützt. 

Berichterſtatter Dr. Sturm 
erklärt ſich mit demſelben einverſtanden. 

Der Antrag des Deleg. Grafen Coronini wird an⸗ 
genommen. 

Deleg. Ritter v. Scringi 
beſpricht die von dem Budget⸗Ausſchuſſe vorgenom⸗ 
mene Streichung der Poſt für die Rückzahlung einer 
Zinsdifferenz an die Commune Trieſt für die beige⸗ 
ſtellten Militärunterkünſte und beantragt nach einer 
Darſtellung des Sachverhaltes die Einſtellung der 


ES g t 


| Poft per 37.467 fl. als Rückzahlung einer Bing: 
1. Juni 1873 bis Ende December 1875. 


belange, ſo handle es ſich um den Miethzins für den 


20 
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differenz für die Commune Trieſt in der Zeit vom 


Deleg. Teuſchl 
ſchließt fic) dem Antrage des Deleg. Rilter von 
Serinzi an. Er erklärt, daß die Forderung vom 
Kriegsminiſterium unter dem Titel der Zahlung einer 
anerkannten Schuld gefordert worden ſei. Wohl ſei 
es richtig, daß eine Urkunde über dieſe Forderung 
nicht exiſtire, und dies ſeien auch die juriſtiſchen Be⸗ 
denken, welche der Berichterſtatter geltend machte, als 
er ſich gegen die Einſtellung ausſprach, gewiß könne 
aber über die Exiſtenz dieſer Forderung kein Zweifel 
ſein, nachdem das Kriegsminiſterium die Summe ge⸗ 
fordert, um eine von ihm anerkannte Schuld zu be⸗ 
zahlen. Hier ſeien Billigkeitsgründe maßgebend, und 
wenn man ſich über die Billigkeit hinwegſetze, ſo ge⸗ 
rathe man in eine Unbilligkeit, die vom Kriegsminiſte⸗ 
rium und von der Delegation nicht beabſichtigt wer⸗ 
den könne. 

Se. Durchlaucht Deleg. Fürſt Liechtenſte in: 
Wollten wir gerade beim Kriegsminiſterium immer 
auf Billigkeitsrückſichten ſehen, würden wir zu einer 
ganz bedeutenden Mehrbelaſtung kommen. Da ich dafür 
bin, daß man das Rechtsverfahren abwartet, werde 
ich für den Ausſchußantrag ſtimmen. (Bravo!) 
Deleg. Dr. R. v. Demel 

wendet fih gegen die Bemerkung des Deleg. Teuſchl, 
daß, wenn das Miniſterium etwas fordere, man es 
ſchon deßwegen bewilligen müßte. Die Delegation ſei 
jedoch nicht in der Lage, einen richterlichen Ausspruch 
abzugeben, aber auch Redner könnte nicht empfehlen, 
von den Anträgen des Ausſchuſſes abzuweichen. 


Deleg. R. v. Serinzi 
conſtatirt, daß er nicht auf Billigkeitsgründe Gewicht 
gelegt habe, ſondern der Anſicht ſei, ſein Antrag be⸗ 
ſitze eine Rechtsgrundlage in einem Erlaſſe des Kriegs⸗ 
miniſteriums, in welchem die Forderung als zu Recht 
beſtehend anerkannt wurde, und in einem Erlaſſe des 
Landesvertheidigungs⸗Miniſteriums. Angeſichts ſo un⸗ 
zweifelhafter Documente müſſe man ſich in der That 
fragen, wie an der Berechtigung der Forderung ge⸗ 
zweifelt werden könne. 

Deleg. Teu ſchl 
verwahrt ſich gegen die vom Deleg. Dr. R. v. Demel 
in Betreff ſeiner aufgeſtellten Vermuthung und tritt 
für die Berechtigung der Stadt Trieſt, die Forderung 
zu ſtellen, nochmals ein. 

Se. Exc. Deleg. Dr. Her bſt: 
Aus der Einſtellung fließe noch nicht das Recht; 
das Miniſterium konnte Billigkeitsgründe haben, die 
Poſt einzuſtellen. Der Rechtsanſpruch könne keines⸗ 
falls als liquider angeſehen werden, und bei unſerer 
Finanzlage ſei es auch nicht angezeigt, aus Billigkeits⸗ 
gründen auf die Anforderung einzugehen. Zur allſei⸗ 
tigen Beruhigung würde es vielleicht dienen, wenn 
man vorläufig von der Poſt abſehe und es dem 
Kriegsminiſterium anheimſtelle, wenn es die Forde⸗ 
rung als rechtlich begründet anſehe, die Poſt, wenn 
die Delegation wieder verſammelt ſein werde, einzu⸗ 
ftellen. 
Die Debatte wird geſchloſſen. 
Berichterſtatter Dr. Stur m 
erklärt, daß er einem Vertagungsantrage nicht zuſtim⸗ 
men könne, weil die Beſchlüſſe der Delegation der 
Allerhöchſten Sanction bedürfen und, da die ungariſche 
Delegation die Einſtellung der Summe bewilligt habe, 
formale Schwierigkeiten ſich ergeben würden, deren 
Löſung in der gegenwärtig gegönnten kurzen Zeit 
kaum möglich wäre. Was die Forderung ſelbſt an⸗ 


96 


Wienen Zeitung Nr. 69. 


Caſernenhof, den mit der Caſerne vermiethet zu haben, 
die Trieſter Stadtgemeinde läugnet. 

Die Perhandlungen ſchwebten vom Jahre 1872 
bis 1876; im Jahre 1876 erklärte die Kriegsver⸗ 
waltung, auch für den Hof Miethzins zahlen zu 
wollen; es iſt jedoch unrichtig, daß die Zahlung {dow 
vom 1. Jänner 1872 an bewilligt worden wäre. 
Redner empfiehlt die Annahme der Ausſchußanträge. 

Der Antrag des Deleg. Dr. Ritter v. Stringi wird 
hierauf mit großer Majorität abgelehnt. 

Der Budget⸗Ausſchuß beantragte die Bewilligung 
nachſtehender Nachtragscredite: Titel 6, Poft 5, „Für 
die Reconſtructionsbauten im Garniſonsſpitale in der 
Chriſtinenſtadt zu Budapeſt“, 97.000 fl.; Titel 6, 
Poſt 6, „Zur Beſtreitung der vom Feſtungsbaue zu 
Przemyśl herrührenden Zahlungen“, 100.000 fl. Poft 7, 
„Zur Befeſtigung des Kriegshafens zu Pola“, 250.000 fl.; 
B. Kriegsmarine, außerordentliches Erforderniß, zu 
Titel 5, „Anſtalten“, zur Deckung der für Sternwarte⸗ 
Inſtrumente nothwendigen Beträge 5180 fl. 

Die in dieſen Poſten angeſetzten Summen werden 
bewilligt. 

Zu Titel 8, „Land⸗ und Waſſerbauten“, zur Be⸗ 
ſtreitung von Reſtzahlungen in Folge vollendeter 
Finalabrechnungen, 29.667 fl. 98 kr., ergreift das 
Wort 

Deleg. Dr. Weeber. 

Derſelbe beantragt, die cumulativen Poſten und 
Summen in dieſem Titel, ſo wie es die ungariſche 
Delegation gethan habe, in einzelne Poſten aufzu⸗ 
löſen, erſtens weil die öſterreichiſche Delegation dieſes 
bisher immer zu thun gewohnt war, und zweitens, 
weil dadurch eine Uebereinſtimmung zwiſchen den Be⸗ 
ſchlüſſen der öſterreichiſchen und der ungariſchen Dele- 
gation erzielt wurde. Redner ſtellt folgenden Antrag: 

Die hohe Delegation wolle beſchließen, das 2. Alinea 
des außerordentlichen Erforderniſſes der Kriegsmarine 
habe zu lauten: 

„Zu Titel 8, „Land⸗ und Waſſerbauten“: 

Poſt 1, „Bau eines Strafhauſes vom Jahre 1873“, 
6376 fl. 90 kr. 

Poſt 4, „Fortſetzung des Molo vom Jahre 1874“, 
307 fl. 80 kr. 

Poſt 2, „Vergrößerung des Waſſerreſervoirs nebſt 
Filter am Caſtellberge“, 14.309 fl. 97 kr. 

Poſt 7, „Bau des Arbeiterhauſes Nr. 118“, 
8673 fl. 31 kr.“ 

Berichterſtatter Dr. Sturm 
ſchließt ſich dieſem Antrage an und wird derſelbe 
hierauf angenommen. | 

Art. II wird mit der durch die gefaßten Beſchlüſſe 
nothwendig gewordenen Aenderung der Ziffern ane | 
genommen. 

Schluß der Sitzung 9 Uhr. 
Nächſte Sitzung morgen 3¼ Uhr Nachmittags. 
Tagesordnung: 


Bericht des Budget⸗Ausſchuſſes über von der un⸗ 
gariſchen Delegation eingegangene Nuntien. 


Reichsrath. | 
361. Sitzung des Abgeordnetenhauſes. | 
(Schluß aus der „Wiener Abendpoſt“.) 
Wien, 22. März. 
Es wird die Specialdebatte über den 
Staatsvoranſchlag und das Finanzzgeſetz 
für das Jahr 1878 und zwar über Cap. 9, „Mi⸗ 
niſterium für Cultus und Unterricht“, fort⸗ 
geſetzt. 
Nach dem Abg. Edlen v. Pflügl nimmt das Wort 
Abg. Dr. Kronawetter. | 
Derſelbe geht bei der Beurtheilung des Budgets 
von dem Standpunkte aus, daß der Staat für den 
Cultus gar keiner Confeſſion eine Auslage zu machen 
habe, daher das Cultusbudget gänzlich zu ſtreichen 
wäre. Redner wiederholt den öfter ausgeſprochenen 
Wunſch, es möge die Beitragsleiſtung des Religions⸗ 
fonds zur Beſtreitung der Auslagen für veligiöfe | 
Zwecke fo wie überhaupt das Verhältniß des Rez | 
ligionsfonds zum Staate geregelt werden, und con⸗ 
ſtatirt, daß der Religionsfonds an den Staat bereits 
58 Millionen ſchulde. Ferner beſpricht er die executive 
Eintreibung von Beiträgen ſeitens der Gemeinden zu | 
religiöſen Zwecken, indem er darauf hinweist, daß der 
Verwaltungsgerichtshof erklärt habe, daß die politi⸗ 
ſchen Gemeinden nicht identificirt werden könnten mit 


den Pfarrgemeinden und nur dieſe Laſten für religiöſe 


haben. Dieſe Zuſtände bedürfen dringend einer Ab⸗ 


ſolle. Die Regierung möge daher einen anderen als 
den vorgeſchlagenen Geſetzentwurf über die Congrua 


v. Pflügl, die er in eingehender Weiſe zu wider⸗ 


2 
| „Die hohe Regierung wird aufgefordert, die 
bereits in der Reſolution des Hauſes der Abge⸗ 
ordneten vom 19. October 1875 gewünſchten, zuletzt 
in der 226. Sitzung vom 22. Jänner 1877 neuer⸗ 
| lich urgirten Geſetzentwürfe über die Beitragsleiſtung 
der Religionsfonds zur Beſtreitung der Koſten des 
Unterrichtes an Volks⸗ und Mittelſchulen ſo wie über 
die Verwaltung und Verwendung der Religionsfonds 
noch im Verwaltungsjahre 1878 vorzulegen. 

| 2. Die hohe Regierung wird aufgefordert, den im 
Geſetze vom 7. Mai 1874 in Ausſicht geſtellten 
Geſetzentwurf über die Einführung einer Cultusſteuer 
in den katholiſchen Pfarrgemeinden noch im Verwal⸗ 
tungsjahre 1878 der Reichsvertretung vorzulegen.“ 

| Dieſe Reſolution wird unterſtützt. 

| Abg. Szwedzicki: 
| Die Congrua fei noch immer fo bemeffen, wie fie 
vor hundert Jahren beſtimmt wurde, trotzdem ſich die 
Bedürfniſſe inzwiſchen um das Zehnfache vermehrt 


hilfe, da die Lage der Seelſorger gegenwärtig eine 
ſehr traurige ſei, während das Gegentheil der Fall 
ſein ſollte, da ja der Seelſorger bei ſeiner fortwähren⸗ 
den Geiſtesbeſchäftigung von Nahrungsſorgen frei ſein 


einbringen, weil durch den vorgeſchlagenen eine Ab⸗ 
hilfe nicht geſchaffen werde, einſtweilen aber im Ver⸗ 
ordnungswege das Nothwendige veranlaſſen, um das 
Los der Geiſtlichen zu verbeſſern. Redner erwähnt 
hierauf, daß er durch ein Telegramm in Kenntniß ge⸗ 
ſetzt worden ſei, daß in Lemberg ein geweihter Prieſter, 


Militär genommen worden ſei, und empfiehlt dieſe 
Vorgänge der Aufmerkſamkeit Ihrer Excellenzen des 
Landesvertheidigungs⸗ und des Cultusminiſters. Schließ⸗ 
lich erwähnt Redner noch einer Petition der Kanzleidiener 
beim Metropolitancapitel in Lemberg um Verbeſſerung 


Specialberichterſtatter Dr. Rodler 


Petition beſchäftigt und den Antrag geſtellt habe, dieſe 
Petition der Regierung abzutreten. 

Der Antrag des Abg. Szwedzicki wird hierauf 
unterſtützt. 

Abg. Dr. Ruß: 

Die von verſchiedenen Vorrednern vorgebrachten 
Fälle haben bewieſen, wie dringend nothwendig es 
ift, jene Geſetzentwürfe zu unterbreiten, welche uns 
ſchon ſo lange verſprochen worden ſind, da ja die Ver⸗ 
hältniſſe, welche durch dieſe Geſetze geregelt werden 
follen, von einſchneidender Wichtigkeit find. Redner 
wendet ſich hierauf gegen die Ausführungen des Abg. 


legen ſucht. at 

Was die Congrua betreffe, bemerkt Redner ſchließ⸗ 
lich, ſo hängt die Regelung des Verhältniſſes der 
Congrua von zwei Bedingungen ab: erſtens von einer 
Concurrenz des Kirchenvermögens zur Beſtreitung der 
Congrua, das heißt: daß das Kirchenvermögen einen 
Beitrag zu leiſten habe zur Erhöhung der Congrua 
der Geiſtlichen dort, wo das Kirchenvermögen nicht 
unmittelbar zur Erhaltung der Kirche nothwendig iſt, 
und dieſe Anforderung iſt nach kanoniſchen Grund⸗ 
ſätzen vollkommen gerechtfertigt; die zweite nothwendige 
Vorausſetzung iſt aber eine Stärkung des Einfluſſes 
der Staatsgewalt über die Seelſorge. Erſt wenn dieſe 


zu EN Rye} A EA 
der ſchon ein Jahr Lang als Briefen functioniete, gum ſtellen, darauf, den Ausführungen der einzelnen Redner 


ihrer Lage und ſtellt mit Rückſicht auf die ſehr kargen 
Gehalte von 200 fl. den Antrag, daß dieſe Petition 
der Regierung zur Würdigung abgetreten werde. 


bemerkt, daß der Budget⸗Ausſchuß ſich mit dieſer 


beiden Grundſätze durchgeführt ſein und durch Geſetze 
eine Geltung erlangt haben werden, wird es auch 
möglich ſein, die Congrua in erſprießlicher Weiſe zu 
ordnen. (Bravo!) 
Abg. Naumowiez 

bemerkt, daß die rutheniſchen Abgeordneten ſich ein⸗ 
ſtimmig für die confeſſionellen Geſetze ausgeſprochen 
haben, weil ſie ſich von denſelben günſtige Folgen 
für die rutheniſche Geiſtlichkeit verſprochen haben. 
Dieſe Folgen ſeien bis jetzt noch nicht eingetreten, da 
die auf Grund der confeſſionellen Geſetze nothwendig 
gewordenen anderen Geſetze dem Abgeordnetenhauſe 
theilweiſe noch nicht eingebracht, theilweiſe vom Ab⸗ 
geordnetenhauſe noch nicht berathen worden ſeien. 
Redner beleuchtet hierauf die traurige Lage der 
rutheniſchen Geiſtlichen. Durch den Beſchluß des Lem- | 
berger Landtages ſei der Terna⸗Vorſchlag bei der 
Präſentation der Patrone aufgehoben worden; dadurch 


Zwecke zu tragen haben. Redner beantragt folgende 
Reſolution: | 


Concurrenz entſtanden, in Folge deren nicht immer | 


Samstag, den 23. März 1878. 


die Würdigſten die Stellen erhielten. Redner wünſcht 
eine ſchleunige Einbringung der durch die confeſſio⸗ 
nellen Geſetze vom Jahre 1874 nothwendig gemachten 
Geſetzentwürfe. 
Abg. Dr. Weigel 
beſpricht die Verhältniſſe der Krakauer Diöcefe und 
bedauert, daß der Reſolution, welche das Abgeordneten⸗ 
haus im Jahre 1871 gefaßt hat, dahingehend, daß 
den propiſoriſchen Zuſtänden in der Leitung der Kra⸗ 
kauer Didceje endlich ein Ende gemacht werde, noch 
nicht entſprochen worden ſei. Redner ſchließt ſich dem 
geſtern geſtellten Antrage des Abg. Ruczka an. 
(Bravo!) 
Die Debatte wird geſchloſſen. 
Specialberichterſtatter Dr. Rodler 


eonſtatirt die Verſchiedenheit der Standpunkte, die bei 


der Debatte eingenommen wurden, und bemerkt, daß 
durch eine Selbſtbeſteuerung der Confeſſionen die be⸗ 
treffenden Steuerträger nicht entlaſtet würden, ſondern 
nur der Staat. Redner erklärt, durch das Cultus⸗ 
miniſterium zu der Erklärung autoriſirt zu ſein, daß 
es die urgirten Geſetzentwürfe vorbereitet habe; dieſe 
mußten aber einem Miniſterrathe vorgelegt werden, 
und es ergab ſich eine Schwierigkeit bezüglich der 
Wahlen für die Vertretungen der betreffenden con⸗ 
feſſionellen Körperſchaften, die geſchaffen werden follen. 
Der Berichterſtatter ſtellt ferner die Anſchauung des 
Abg. Dr. Kronawetter richtig und bittet um Annahme 
der Ausſchußanträge. 


Generalberichterſtatter Wolfrum 
verzichtet, unter Beifall des Hauſes, angeſichts der 
dringenden Nothwendigkeit, das Finanzgeſetz fertig zu 


zu folgen. 

Bei der Abſtimmung wird Cap. 9, Titel 9 bis 12, 
desgleichen Titel 13 angenommen. 

Zu Titel 14, „Mittelſchulen“, ſind einge⸗ 
tragen: gegen die Ausſchußanträge die Abgeordneten 
Graf Mieroszowski, Dr. Vicentini, Dr. 
Czerkawski, Dr. Wolskiz; für dieſelben Dr. R. v. 
Forſter, Dr. Fanderlik, Dr. Klier, R. v. 
Kallir. 

Abg. Graf Mieroszowski: 
Im vorigen Jahre hatte ich Gelegenheit, gegen 


eine Aeußerung des Ausſchußreferenten mich zu wen⸗ 


den, welche auf nichts weniger anſpielte als auf die 
Beſeitigung einer ſeit hundert Jahren beſtehenden, 
zweitauſend Hörer umfaſſenden Univerſität. Heuer zeigt 
ſich ein Aehnliches bei den Gymnaſien und Realgymnaſien. 
An den galiziſchen Mittelſchulen wird ein beſonderer 
Unterrichtsgegenſtand, die Landesgeſchichte, gelehrt. Der 
Organiſationsentwurf vom Jahre 1849 kennt einen 
ſolchen Unterrichtsgegenſtand nicht und der Ausſchuß 
hält demnach die Ausgabe hiefür budgetmäßig nicht 
für gerechtfertigt. Obgleich ich nun dieſe Aeußerung, 
die kein Antrag iſt, mit Stillſchweigen übergehen 
könnte, muß ich mich doch gegen die Art, Dinge durch⸗ 
zuführen, die ſich in derſelben ausſpricht, wenden. 
Redner betont ſchließlich, daß er in dem genannten 
Gegenſtande keine ſtaatsgefährliche Tendenz erblicken 
könne, daß man überhaupt an die Löſung der flavi- 


ſchen Frage ernſtlich herantreten und den geſchichtlichen 
Erinnerungen der Polen eine ſchonende Rückſicht an⸗ 


gedeihen laſſen möge. 
Abg. Dr. R. v. Forſter: 

Wer mit den Verhältniſſen der Mittelſchulen ver⸗ 
traut iſt, wird ſich der Ueberzeugung nicht verſchließen 
können, daß die ſich immer mehrenden Klagen über 
Ueberbürdung der Schüler begründet find. Der Erlaß 
des Unterrichtsminiſters, womit Maßregeln zur Ent⸗ 
laſtung empfohlen werden, hat tauſenden von Familien⸗ 
vätern innigen Dank entlockt. (Bravo!) Man glaubte 
damals, daß die ſtudirende Jugend einer neuen Aera 
entgegengehen werde. Aber man hat fih getäuscht, die 
Klagen nehmen immer zu. Redner beleuchtet nun in 
einer Reihe draſtiſcher Beiſpiele die Anforderungen, 
die einzelne Lehrer an die Schüler ſtellen. 

Die Klagen betreffen auch die Handhabung des 
Unterrichtes, und ein weiterer Grund der Ueberbürdung 
ſcheint, meint Redner, in der Beſtellung von Fad- 
profeſſoren gelegen zu ſein, von denen jeder will, daß 
der Schüler in feinem Fache excellire, unbekümmert 
um die anderen Lehrgegenſtände. Die Regierung möge 
unmittelbar nachforſchen, insbeſondere die Lehrmittel 
und Lehrziele der einzelnen Claſſen einer genauen 
Reviſion unterziehen, vor Allem nach der Richtung, 
ob die Lehrmittel nicht zu viel des Stoffes enthalten. 


ſei um jede einzelne vacante Stelle eine ungebührliche (Bravo!) 


Auch auf eine Petition, worin der einmalige Schul⸗ 
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Samstag, den 23. März 1878. 


beſuch der Berückſichtigung empfohlen wird, macht 
Redner aufmerkſam und ſpricht die Ueberzeugung 
aus, daß nur ein definitives Organiſationsſtatut den 
Uebelſtänden abhelfen könne. Die Maturitätsprüfungen 
würden vielfach nicht in dem Sinne des Organiſations⸗ 
entwurfes gehandhabt, indem man immer nur eine 
Prüfung des Gedächtniſſes und nicht eine Prüfung 
der geiſtigen Reife für den Univerſitätsbeſuch vornehme. 
Redner ſchließt mit dem Wunſche betreffs einer gründlichen 
Reformirung des Unterrichtsweſens an den Mittel- 
ſchulen. (Beifall.) 

Auf Antrag des Abg. Dr. Ryger wird die De⸗ 
batte geſchloſſen und Abg. Dr. Czerkawski (gegen), 
Abg. Dr. Fanderlik (fiir) zu Generalrednern gewählt. 


Abg. Dr. Fanderlik: 

Wenn der erſte Redner der heutigen Debatte einige 
Schulzuſtände Galiziens beleuchtet hat, ſo ſind wir in 
Mähren noch viel mehr verkürzt. Es ſcheint, als ob 
die Regierung die Germaniſirung des böhmiſchen Volkes 
beabſichtigte; noch immer beſteht die techniſche Lehr- 
anſtalt in Brünn nur in deutſcher Sprache, noch giebt 
es keine einzige Staatsrealſchule mit böhmiſcher Unter⸗ 
richtsſprache in Mähren, nur eine Privatſchule wird 
mit 4000 fl. ſubventionirt. Man hat das böhmiſche 
Gymnaſium in Trebitſch uns entriſſen, der ganze 
Weſten Mährens entbehrt eines Gymnaſiums mit böh⸗ 
miſcher Unterrichtsſprache. Wenn Stipendien zur 
Vertheilung kommen, erhalten ſie regelmäßig nur 
Deutſche, und wenn man auch im Principe in neueſter 
Zeit zugeſtanden hat, daß Slaven ebenfalls Stipendien 
erhalten können, ſo wird das doch in der Praxis 
nicht durchgeführt. Es möge daher die Regierung ihr 
Princip in Bezug auf Mähren ändern. (Beifall 
rechts.) 

Abg. Dr. Czerkawski: 

Für das Erforderniß der galiziſchen Gymnaſien 
ſind 483.862 fl. von der Regierung vorgeſchlagen 
worden. Der Budget = Ausihuk proponirt bloß 
475.000 fl., und der Abſtrich, der vorgeſchlagen 
wurde, gilt dem neu zu errichtenden vierten Gym⸗ 
naſium in Lemberg. Zwar hat im Jahre 1875 der 
Budget⸗Ausſchuß ſelbſt die Errichtung dieſes Gym⸗ 
naſiums gefordert, heute wird jedoch zur Ablehnung 
der proponirten Forderung angeführt, daß die Stadt 
Lemberg ſich nicht zu jenen Opfern verſtehen wollte, 
welche der Ausſchuß als wünſchenswerth bezeichnet hat. 

Während, meine Herren, jede Gemeinde verpflichtet 


iſt, zu den Volks⸗ und Realſchulen beizutragen, ſind 
die Gymnaſien bei uns eine Staatsangelegenheit und 
die Stadt hat keine Verpflichtung, zur Errichtung von 


Gymnaſien beizutragen. Trotz all dem ſind Ausnahmen 
vorgekommen und Städte haben Gymnaſien errichtet, 
gleichwie auch der Staat zur Errichtung von Real⸗ 
ſchulen und Realgymnaſien beigetragen hat; das ift z. B. 
in Wien und in anderen Städten, ſelbſt in Galizien, 
vorgekommen. Die Stadt Lemberg hat aber bisher 
kein Opfer für den Unterricht geſcheut, ſie hat große 
Beiträge geleiſtet. Ich halte es nun für ungerecht, der 
Stadt Lemberg deßhalb einen Vortheil zu entziehen, 
weil ſie ſich zu einer im Geſetze nicht begründeten 
Beitragsleiſtung nicht herbeilaſſen will. Andererſeits 
iſt jedoch die Gründung eines vierten Gymnaſiums 
in Lemberg eine unbedingt nothwendige. Denn das 
Franz⸗Joſeph⸗Gymnaſium in Lemberg zeigt von allen 
Gymnaſien Oeſterreichs die größte Frequenz. 

In den letzten Jahren betrug die Anzahl der ein⸗ 

geſchriebenen Schüler 1022 bis 1075 am Lemberger 
polniſchen Gymnaſium, fo daß nichts übrig bleibt als 
die Errichtung eines vierten Gymnaſiums. 
„Redner beantragt, im Titel 14, $ 16 einzuſtellen 
im Ordinarium den Betrag von 482.500 fl. und im 
Extraordinarium den Betrag von 1000 fl. (Bravo! 
rechts.) 

Dieſer Antrag wird unterſtützt. 


Specialberichterſtatter, Profeſſor Ed. Sue ß: 

Unjere Zustände bringen manches Eigenthümliche 
mit ſich; wir ſind an einem Tage vor die ſchwere 
Aufgabe geſtellt, mit dem Fernrohre zu arbeiten, den 
anderen Tag mit dem Mikroskope. Gegenüber den 
Ausführungen des erſten Herrn Redners muß ich er⸗ 
klären, daß der Budget⸗Ausſchuß lediglich den budget- 
mäßigen Standpunkt zu vertreten hat. Im Organi⸗ 
ſationsentwurfe iſt kein derartiger Unterrichtsgegenſtand 
wie die polniſche Landesgeſchichte aufgeführt und 
dennoch werden für denſelben Honorare gezahlt. Der 
Budget⸗Ausſchuß glaubte, daß dieſe Auslage nicht 
gerechtfertigt ſei, und dagegen wird ſich wohl nichts 
anführen laſſen. 

Was die Ausführungen des letzten Redners betrifft, 
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fo ijt zu bemerken, daß ein Theil des Gymnaſiums einberufenen Officiere ift mit allem Nachdrucke si 
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im Bernhardiner⸗Kloſter in Lemberg untergebracht ift | wirken. Rückſichtlich der Enthebung von den 


und daß dafür Miethe gezahlt wird. Der Ausſchuß 
mußte ſich die Frage ſo vorhalten. Eine große An⸗ 
zahl von kleinen und dürftigen Gemeinden, welche um 
die Errichtung eines Gymnaſiums petitionirten, mußten 
ſich die Forderung gefallen laſſen, daß die Gemeinden 
die Localitäten unentgeltlich beſchaffen. Demgemäß 
konnte der Budget⸗Ausſchuß gegenüber einer Stadt 
wie Lemberg, welche nur bis zum Jahre 1884 die 
Miche beſtreiten will, kein begünſtigenderes Vorgehen 
einſchlagen als den kleinen Gemeinden gegenüber. 
Wenn auf das Beiſpiel der Stadt Wien hingewieſen 
wurde, ſo iſt dies nicht zutreffend, weil Wien 
250.000 bis 300.000 fl. im Jahre für Mittel⸗ 
ſchulen ausgiebt. 

Ich bedaure, daß die Prüfung und Ueberprüfung 
des Budgets wiederholt zu Bemänglungen Anlaß 
giebt, die ſich auf das genannte Kronland beziehen. 
Aber die Verbitterung, die manchmal, wie ich glaube, 
ohne Grund, in dieſe Berathungen gebracht worden 
iſt, begreife ich nicht. Gegenüber den, ich glaube, 
übertriebenen Ausführungen des erſten Redners weiſe 
ich darauf hin, daß in den Jahren, wo ich zum 
erſten Male Referent über das Unterrichtsbudget war, 
das Ordinarium für die Mittelſchulen 318.000 fl. 
betrug, während es heuer 600.000 fl. beträgt. 
Hört!) 

Die Ausführungen des Abg. Dr. R. v. Forſter 
billige ich in jedem Theile. (Bravo!) Ich bedaure, 
daß die Regierung noch nicht ſich veranlaßt gefunden 
hat, eine umfaſſende Vorlage in dieſer Richtung zu 
erſtatten. (Bravo!) Die Legislative kann in dieſer 
Beziehung nichts ſchaffen, ſie kann nicht die Lehr⸗ 
pläne für die einzelnen Anſtalten machen. Ich glaube, 
das erziehliche Moment wird zu ſehr vernachläſſigt. 


Andererſeits glaube ich, daß die Heranbildung der 


Lehrer eine unvollſtändige iſt, indem man Gelehrte, 
aber nicht Lehrer erzeugt. Ich empfehle die Anträge 
des Ausſchuſſes. (Beifall.) 

Bei der Abſtimmung werden die Titel 15 und 16 
unverändert angenommen und der Antrag des Abg. 
Dr. Czerkawski abgelehnt. 

Schluß der Sitzung um 3 Uhr 50 Minuten. 

Nächſte Sitzung morgen 11 Uhr Vormittags. 

Tagesordnung: 

Fortſetzung der heutigen. 


Inland. 


Wien, 22. März. (Waffenübung.) Zur 
geſetzlichen Waffenübung der Reſerve in der geſetzlich 
feſtgeſtellten Dauer von vier Wochen ſind einzuberufen: 

a. Im Sinne des § 21 der Wehrgeſetze die aus 
den Einjährig⸗Freiwilligen der Aſſentjahrgänge 1873, 
1871 und 1869 hervorgegangenen Officiere in der 
Reſerve; b. jene Officiere in der Reſerve der übrigen 
Aſſentjahrgänge, denen durch längeren Aufſchub des 
Präſenzdienſtes eine geringere als ſiebenjährige Reſerve⸗ 
Dienſtpflicht obliegt, und die noch zu mehr Waffen⸗ 


übungen verpflichtet ſind, als ihren Aſſentjahrgängen 
ſolche obliegen; c. 


jene Officiere in der Reſerve, 
welche eine verſäumte Waffenübung nachzutragen haben; 
d. die Reſervemänner der Aſſentjahrgänge 1873, 
1871 und 1869; von den letzteren ſind diejenigen 
nicht einzuberufen, welche im Jahre 1873 zur Waffen⸗ 
übung eingerückt waren und dem Acte der Präſen⸗ 
tirung unterzogen worden find, wegen erfolger Siſtirung 


dieſer Uebung aber dieſelbe nicht mitgemacht, dagegen 
in Folge des Wechſels der hiezu berufenen Reſerve⸗ 


jahrgänge die Waffenübung im Jahre 1874 abgeleiſtet 
oder im Jahre 1875 nachgetragen haben; e. die in 
den Mannſchaftsſtand der Reſerve überſetzten ehemali⸗ 


gen Einjährig⸗Freiwilligen der übrigen Aſſentjahrgänge 


unter den sub b angeführten Vorausſetzungen; f. jene 
Reſervemänner, welche eine verſäumte Waffenübung 
nachzutragen haben; g. die nach $ 27 der Wehrgeſetze, 
dann die unter Anwendung des § 164, Punkt 4 der 
Inſtruction zur Ausführung derſelben, wie überhaupt 
die nur durch acht Wochen militäriſch ausgebildeten 
dauernd Beurlaubten. 

Bei der Eintheilung der Officiere in der Reſerve 
zur Waffenübung iſt zunächſt auf deren Domicil 
billige Rückſicht und dann auf ihre Standeszuſtändig⸗ 
keit und die Sprachenverhältniſſe Bedacht zu nehmen, 
übrigens auch darauf zu ſehen, daß nicht zu viele 
dieſer Officiere einem Truppenkörper zugewieſen wer⸗ 


den und hat deßhalb eine entſprechende Vertheilung BRA & i 
| Montecuccoli, Hiſtorienmaler Pegler 2c. 


derſelben plagzugreifen, | 
Auf bie vollzählige und pünktliche Einrückung der 


übung, Nachtragung der verſäumten Uebungs 
Bequartierung und Menagirung der Mannion ` 
die anläßlich der Waffenübung für das Jahr 
refpective 1875 erlaſſenen Beſtimmungen m te 
die diesjährige Waffenübung. A 
Für die Infanterie und die Jägertrupr M, 
daß bie Officiere in der Reſerve die erſte und e 
Waffenübung in der Frühjahrsperiode gelegenti E 
Compagnie⸗Uebungen, demnach, wenn thun!!! 
ſolchen Truppen abzuleiten haben, welche zu dieß 
keine Waffenübung der Reſerve vornehmen. Hin ` 
der dritten Waffenübung wird es den Truß 
mandanten anheimgeſtellt, die Heranziehung d 
treffenden Officiere für die Frühjahrs⸗ oder die 
periode in Antrag zu bringen. Die im Ga - 
dienſte ausgebildeten Reſervemänner ſind 
dieſer ſpeciellen Richtung erneuert zu fule ii 
welchem Behufe unter ärztlicher Leitung entfpri 
Uebungen der Bleſſirten⸗ und Bandagenträgen 
im Anſchluſſe an die Truppe ſtattzufinden Hal 
Die Beſtimmungen vom 10. Februar 1877 sər 
die Mitwirkung der Linien⸗Infanterieregimenne wb 
Feldjägerbataillone bei Durchführung der Waffe 
der Reſerve, Feſtſtellung der Uebungsperioden pie 
einzelnen Truppenkörper, dann über die Aus ng 
der Reſerve⸗Fahrſoldaten und Fuhrweſensdienſte 
auch für die diesjährige Waffenübung, in letzten Je- 
ziehung jedoch mit der Beſchränkung, daß jene 1 
ſoldaten, welche ihre Liniendienſtzeit in der Co se 
vollſtreckt haben, bloß zu einer Uebung im jr- 
weſensdienſte heranzuziehen ſind. „AW 


Ausland. 


St.⸗Petersburg, 22. März. (Zur Situs 
Im Hinblicke auf die von England feſtgehalten For 
derung nach Erörterung ſämmtlicher Stipulationen der 
Friedenspräliminarien auf dem Congreſſe und 
beten Haltung in Conſtantinopel ift die Eilnarion 
äußerſt geſpannt. Mit Rückſicht auf dieje Sachlage t 
an die ruſſiſche Garde nach San⸗Stefano bie « 


rdre 


ergangen, die Einſchiffung nach Odeſſa zu fijtiven 


(Pol. Corr.) 


Belgrad, 22. März. (Diplomatiſche „Ver 
treter.) Der Herzog von Chartres iſt hier, begleitet vom 
Marquis de Beauvoir, Vicomte de Bondy und Mr. 
Bocher, zu zweitägigem Aufenthalte eingetroffen. Von 
hier begiebt fih der franzöſiſche Prinz nach Set, 

Die ſerbiſche Regierung hat den Beſchluß Lett. 


in Hinkunft diplomatiſche Vertreter in Berlin, Paris, 


Rom, Cettinje und in Sophia, der wahrſcheinlichen 
Hauptſtadt Bulgariens, zu unterhalten. 

Wie verlautet, bleibt die Stadt Novibazar wohl 
unter türkischer Herrſchaft, dagegen ſoll die gleich⸗ 
namige Feſtung mit Serbien vereinigt werden. 

(Pol. Corr.) 


y 
Conſtantinopel, 21. März. (Beſuch.) Der Bez 
juh des Großfürſten Nikolaus beim Sultan im Yldiz- 


Kiosk iſt für den 22. d. M. projectirt. Der Groß⸗ 


fürſt würde in einer Yacht nach Conſtantinopel fom- 
men und ſoll der Sultan dem Großfürſten den Beſuch 
auf der Yacht erwiedern. 

Wie verlautet, hätte Savfet Paſcha die Vertretung 
der Pforte auf dem Congreſſe abgelehnt CR an 
deſſen Stelle der Minifterpräfident Achmed Vefik 
zum erſten und Muſurus Paſcha zum zweiten Congreß⸗ 
bevollmächtigten deſignirt ſein. 

(Pol. Corr.) 


Kleine Chronik. 
Wien, 22. März. 

Se. Majeſtät der Kaiſer haben geſtern Audienzen 
zu ertheilen geruht, und hatten unter Anderen die Ehre, 
empfangen zu werden: Fürſt Johann Adolph zu 
Schwarzenberg, Graf Friedrich Thun, Reichsraths⸗ 
Abgeordneter Negrelli, Oberſt Fürſt Rudolph zu 
Liechtenſtein, Oberſt Jakein, Oberſt Braumüller von 


Tannbruck, Oberſt 


Co 


Ritter v. Wislocki, Hofſecretär 
Augustin, Director Dr. Heinrich Laube, Kämmerer 
Rudolph Freiherr v. Hackelberg, Kämmerer Marquis 
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sifeidsbezeugung.) Die Handels- und 
jełammer in Brody hat on Se. Exc. den 
Hondelsminifter die Bitte geſtellt, den Ausdruck 
ehen Trauer und ihres ehrfurchtsvollſten Bei- 
aus dem Anlaſſe des Ablebens Sr. k. und k. 
durchlauchtigſten Erzherzogs Franz Karl 


J Des 
d ` erbóditen Kenntniß Sr. Majeſtät des Kaiſers 
gen. 

er. k. und k. Hoheit des 
lauchtigſten Herrn Erzherzogs 
Ludwig.) Se. k. und k. Hoheit wurde, 
„e „Prager Zeitung“ meldet, geſtern auf der 


bon Prag nach Reichenberg auf der Station 
B.ͤichitz von dem dortigen Bezirkshauptmanne, 
: ómamme der Bezirksvertretung, dann den Ge- 
pbotrſtehern und Honoratioren der Umgebung 
hivo empfangen und bei der Abfahrt mit 
aufen begrüßt. Se. k. und k. Hoheit ift geſtern 
1 Uhr 45 Min. in Reichenberg angekommen 
m Babnbofe von Sr. Exc. dem Herrn Grafen 
¿allas und den Spitzen der Behörden begrüßt 
ti: „ Um 2 Uhr fand ein Empfang ftatt, um 
4. > Beuh der Ausſtellung im Haufe der Tuch⸗ 
m »Senoffenihaft, um 5 Uhr Diner im gräflichen 
2 Die Stadt iſt reich beflaggt. 
„fonalnachricht en.) Se. Exc. der Herr 
: over Graf Taaffe reist morgen nach Inns⸗ 
bizurück. 
ex das Befinden Sr. Exc. des Herrn Präſidenten 


de erwaltungsgerichtshofes Freiherrn v. Stähl in 
w heute Vormittags folgendes Bulletin ausge⸗ 
ge. „Bie Abeeßhöhle und Wunde hat ſich etwas 


gi, Fieber geringer, Nacht unruhiger.“ 
Legationsſecretär Fürſt Wrede hat fi von 
Rüber Wien nach St.⸗Petersburg begeben. 
chenbegängniß.) Heute Nachmittags nach 
wurde in der Pfarrkirche zu Unſerer lieben 
te fei den P. P. Schotten die Leiche des am 
20 M. hier verſtorbenen Vicepräſidenten des Ober⸗ 
langes gerichtes Alexander Ritter v. Boſchan in feier- 
lichen Weiſe eingeſegnet. Dem Traueracte wohnten bei: 
(e Excellenzen die Herren: Präſident des Dber- 
dichtes Freiherr v. Hein, Freiherr v. Helfert, 
9. Hye, Sectionschef Freiherr v. Mitis, die 
Jeichsraths⸗Abgeordneten Se. Exc. Dr. Giskra, 


ns und Oberlandesgerichtsrath Lienbacher, 
Sen Bollgeiprafident Ritter v. Marx ac. Nach voll- 
sour we kirchlichen Feier wurde der mit zahlreichen 
Kr und Palmenzweigen geſchmückte Sarg nach 
dem ralfriedhofe gebracht. Dortſelbſt erfolgte die 
Beil zung der Leiche im eigenen Grabe. 

Piſſenſchaftlicher Club.) Im wiſſenſchaft⸗ 
lichen Club werden am 25. d. M. Profeſſor Dr. 
pádel. über „die Entwicklung der Sinne“ und am 
8. Ypril Profeſſor Dr. Riehl über „Mozart als 
kunſtgeſchichtlichen Charakter“ Vorträge halten. 

(Och lerplatz.) Die Arbeiten für die Garten- 
anlagen auf dem Schillerplatze find bereits in Angriff 
genorimen worden. Diefe Anlagen werden durch ein 
Spal ſargeländer aus gußeiſernen Säulen mit doppeltem 
Drahlzuge eingefriedet oder vielmehr umſäumt. 

(1 Joſephs⸗Kinderſpital.) Die Generale 
verſammlung des unter dem Schutze Ihrer k. und k. 
Hoheit ber durchlauchtigſten Frau Erzherzogin Maria 
Caroline ſtehenden unentgeltlichen St.⸗Joſephs⸗Kinder⸗ 
initafes auf der Wieden findet Mittwoch, den 27. d., 
um 6 Ihr Abends im Gemeindehauſe des 4. Bezirkes 


(Wieden) ſtatt. 

Gpłater) Der k. k Hofſchauſpieler Herr Friedrich 
Arndburg feiert am nächſten Sonntag den Tag feines 
dreißiggährigen künſtleriſchen Wirkens am k. k Hofburg- 
theater. Am 16. Februar 1848 erſchien Arnsburg zum 


erſten als Gaſt auf den Brettern des Burgtheaters 
und zwar als Doctor Wespe. 

Gm k. i Hofoperntheater gelangt Samstag, den 
23. b Me., als zweite Vorſtellung in der italieniſchen 
i) Verdi’3 „Aida“ mit Frl. Carolina Salla in 


Gud 
Mal 


Satjon ( 


nach der dom Componiſten vorgenommenen 
der Waßhnfinnsſcene der Ophelia im vierten Acte. 


Im k k Hofoperntheater iſt die Einrichtung ge 
troſſen worden, daß zu den italieniſchen Opernvorſtellungen 
täglich die Sitzbillette auch für weniger als 12 pari- oder 


12 dispari Borftellungen mit Einſchluß der Vorverkaufsgebühr 


ausgegeben werden, jedoch nur für eine Reihenfolge von 


Vorſtetungen incluſive der letzten pari- oder dispari-Vor⸗ 


ftellung, 


m Franz Tewele als Gavaut in dem Poſſenſpiele 


Herr 
on Edmond Gondinet: „Gavaut, Minard und Compagnie“ 
und in „Ein delicater Auftrag“ als Leonce Champ- 
Tourne ftatt 


Im Fael⸗Theater findet Samstag das erſte Auftreten 


4 


Samstag, den 23. März 1878, 


Im Theater an der Wien geht Samstag mit Frau 
J. Gallmeyer und Frl. B. Olma als Gäſten zum erſten 
Male Millöckers komiſche Operette „Das verwunſchene Schloß“ 
in Scene. 

(Die „Times“ über die öſterrei⸗ 
chiſche Armee.) Die „Times“ vom 20. d. M. 
bringen einen langen Artikel über die öſterreichiſche 
Armee, welchem noch ein zweiter folgen ſoll. Es 
wird darin die Geſchichte und die Einrichtung der 
gegenwärtigen Organiſation unſeres Heeres ausführlich 
und ſehr objectiv dargeſtellt. Die Armee, ihre Schu⸗ 
lung und Ausrüſtung, findet die volle Anerkennung 
des Berichterſtatters, beſonders aber gefällt ihm die 
Reiterei. „Es iſt eine Reiſe nach Oeſterreich werth 
— ſchreibt er — um eine Reiterſchwadron einen 
Zaun in einer Linie überſetzen oder einen Fluß durch⸗ 
ſchwimmen zu ſehen, da Mannſchaft und Pferde in 
Friedenszeit ſorgfältig für ſolche Leiſtungen eingeübt 
werden. Wir wollen die Pferde nicht mit den engli- 
ſchen Cavaleriepferden vergleichen, aber wenn wir 
diefe außer Berechnung laffen, fo kommt die öfterrei- 
chiſche Cavalerie, zum mindeſten als leichte Reiterei, 
jeder anderen in der Welt gleich. Die Methode ihrer 
Schulung iſt das Muſter für alle europäiſchen Na⸗ 
tionen geworden. Die neuen Geſchütze der Artillerie 
laſſen nach allen Berichten wenig oder nichts zu 
wünſchen übrig. Was die Einübung der öſterreichi⸗ 
ſchen Artillerie betrifft, ſo haben die Preußen 1866 
deren Ueberlegenheit anerkannt und Die ihrige ſelbſt 
danach abgeändert, mit welchem Erfolge, iſt aus dem 
Kriege von 1870 bekannt. Die öſterreichiſchen Genie⸗ 
truppen ſind immer berühmt geweſen, und alle ande⸗ 
ren Dienſtbranchen, wie Feldtelegraphen, Eiſenbahn⸗ 
und Poſtweſen, Feldbäckereien, find in den letzten eilf 
Jahren vervollkommnet worden. Die Infanterie wie die 
Artillerie üben ſich fleißig in Friedenszeit und vernach⸗ 
läſſigen das ſo nothwendige Schießen auf bewegliche 
Ziele nicht.“ 

(Sterbefälle.) Geſtorben ſind: 

Alexander Hofmann, Bergdirector, Präſes des 
Vereines für bergbauliche Intereſſen und Director 


der Bergſchule für das nordweſtliche Böhmen, am 


21. d. M. in Prödlitz. 

Franz Krauſe, Hiftorienmaler und Profeſſor, Con- 
ſervator der k. k. Centralcommiſſion für Erforſchung 
und Erhaltung der Baudenkmäler und Director des 
Gewerbemuſeums in Leitmeritz, daſelbſt am 18. d. M. 
im 45. Lebensjahre. 

Caliman Ritter v. Minerbi, langjähriger Vice⸗ 
präſident der Trieſter Handelskammer, Ritter des 
Ordens der eiſernen Krone dritter Claſſe, am 20. d. M. 
in Trieſt, im 96. Lebensjahre. 


(Wochen bericht des ſtädtiſchenſtatiſtiſchen Bureau 
über die Bewegung der Bevölkerung in Wien) 
in der 11. Jahreswoche, das iſt von Sonntag, den 10. März, 
bis incl. Samstag, den 16. März d. J.: Trauungen 12, Le⸗ 
bendgeborne männlichen Geſchlechtes 283, weiblichen 244, zu⸗ 
ſammen 527; Todtgeborne männl. 15, weibl. 7, zuſammen 22; 
Verſtorbene (Civil⸗ und Militärperſonen) männl. 240, weibl. 
224, zuſammen 464. Hievon find in den öffentlichen Anſtalten 
176 Perſonen geſtorben. Die Wochendurchſchnittsziffer der 
Geburten, auf das Jahr berechnet per 1000 Bewohner, be⸗ 
trägt 39:2, jene der Sterbefälle 332. — Die Anzahl der 
Verſtorbenen, nach den Todesurſachen zuſammengeſtellt, ift 
im Vergleiche mit der Vorwoche folgende: 

In Summe = = 


aa E A E meer E 
RU as e EE 
F z ; 3 5 
Brandige Bräune : . 22 1 
Bańkufen 53 ucla E MOZ 
Bauchtyphus 3 3 
Flecktyphuus MEC 
77 6 eZ 
e Ke de > Dee 
Mochenbettfieber EE 7 1 
Entzündungen des Gehirns und feiner Häute. 33 6 
Chroniſcher Waſſerkop f eee ZOE 
Gehirnſchlagfluß „ „„ a A 1 
Häufige Bräune „ AS 2 
Andere Entzündungen der Athmungsorgane 50 7 
Krankheiten der | a. entzündliche . 
Kreislauforgane | b. organiſche ak 3 
Magen- und Darmkatarr h „ 19 7 
Brechdurchfall Heiner Kinder 1 
Bauchfell entzündung 3 
Bright'ſche Nieren krankheit a E 
Hirn⸗ und Hirnhauttubereuloſe © » 8 o 
Lungentuberculoſ ee 127 23 
Lebensſchwäcehtee 26 12 
Alkersſchw acht . 
Selben A ZLOTO CAE 4 1 
Berunglüdung ... « « « s ee ew ... 4 2 
Andere Todesufahen . . « « 2 3 + +: » 83 1 


Totalſumme 464 9 


(Locales.) Vor einigen Tagen ift der Comptoirdiener 
Alfred H. aus ſeiner Wohnung verſchwunden, nachdem er 
zum Nachtheile der Wiener Eiswerks geſellſchaft, bei welcher er 


bedienſtet war, eincaſſirte Beträge in der Höhe von über 
600 fl. unterſchlagen hatte. In einem an den Director der 
erwähnten Geſellſchaft gerichteten Briefe geſteht H. ſeine 
ſtrafbare Handlung ein und erklärt, daß er deßhalb ſeinen 
Tod in den Wellen ſuchen werde. Geſtern Nachts ſtellte ſich 
der Defraudant ſelbſt dem Hauscommiſſariate der Polizei⸗ 
direction. H., welcher ſeiner Angabe nach nicht den Muth 
zur Ausführung eines Selbſtmordes fand, iſt dem Landes⸗ 
gerichte eingeliefert worden. Die Unterſchleife hat er ſeit 
einem Jahre verübt und die eincaſſirten Beträge für ſeine 
Perſon verwendet. 

Der Taglöhner Joſeph Kübel fiel heute Vormittags in 
Folge eigener Unachtſamkeit beim Ausladen von Getreide von 
einem Schleppſchiffe in den Donau⸗Strom und wurde als 
Leiche aus dem Waſſer gezogen. 


Aus dem Gemeinderathe. 
(Deffentlihe Sitzung vom 22. März d. J.) 


Der Vorſitzende, Bürgermeiſter⸗Stellvertreter Eduard 
Uhl ſetzt die Verſammlung in Kenntniß, daß 
Se. Majeſtät der Kaiſer und Ihre k. und k. Hoheiten 
die durchlauchtigſten Herren Erzherzoge Karl Lud⸗ 
wig und Ludwig Victor aus Anlaß des Hin- 
ſcheidens Sr. k. und k. Hoheit des durchlauchtigſten 
Erzherzogs Franz Karl 10.000 fl., und zwar 
9000 fl. zur Betheilung der Armen Wiens und 
den Betrag von 1000 fl. zur Betheilung der Armen 
der nicht zum Armenrayon gehörigen Vororte linsbe⸗ 
ſondere Meidling und Gaudenzdorf) zu ſpenden ge⸗ 
ruht haben. 

Die Verſammlung giebt dem Gefühle ihres Dankes 
für dieſe hochherzige Spende unter lebhaften und 
langandauerden Beifallsbezeugungen durch Aufſtehen 
von den Sitzen Ausdruck. 

Bärtl wünſcht die Aufhebung der Ausnahms⸗ 
beſtimmung vom 13. November 1877 bezüglich des 
Mehrverbrauches des Hochquellenwaſſers. 

Der Vorſitzende bemerkt, daß nach dem Sinne 
des diesfälligen Gemeinderathsbeſchluſſes die in 
Rede ſtehende Beſtimmung ohnehin mit Ende März 
außer Kraft treten und daß hierüber demnächſt referirt 
werden wird. 

Bächer berichtet über einen Antrag Neubers wegen 
Einführung von Dampfſpritzen, reſp. des probeweiſen 
Verſuches derſelben, in der Dauer eines Jahres. 
(Einverſtanden.) 

Rudolph Ritter v. Guneſch referirt über ein An⸗ 
ſuchen des Friedrich Seligmann um Ertheilung der 
Conceſſion zur Vornahme von Vorarbeiten für eine 
Pferdebahn von Nußdorf über die Gürtelſtraße zum 
Ceutralfriedhofe. (Einverſtanden.) 

Dann folgen Referate der Gemeinderäthe Brauer, 
Dr. Loidold, Nikola, Späth, Gröbner und 
Kangel über Angelegenheiten von minder allgemeinem 
Intereſſe, worauf die Sitzung um 6 ½ Uhr geſchloſſen 
wird. 


In der hierauf folgenden vertraulichen Sitzung 
übernimmt der Vicepräſident Eduard Uhl wieder den 
Vorſitz und es empfiehlt Brauer Namens der zweiten 
Section für die Sand⸗ und Schotterlieferung im Jahre 
1878 (22.824 Kubikmeter) die Ausſchreibung einer 
neuen, beſchränkten Offertverhandlung, damit nicht 
durch ein Generalanbot etwa ein Monopol geſchaffen 
werde. 

Nach einem Referate Dr. Prix’ wird einem Recurſe 
gegen eine Platzzinsforderung für einen Communalgrund 
in der Kärntnerſtraße Folge gegeben. 

Bauer empfiehlt noch die Auszahlung eines Theiles 
der Caution an den Baumeiſter Mareſch für die Zu⸗ 
bauten im Verſorgungshauſe Lieſing. 


Aus dem Rechtsleben. 
Wien, 22. März. 

(Proceß Simmer. — Fünfter Verhandlungstag. 
— Fortſetzung.) Es gelangen die Chemie⸗Sachver⸗ 
ſtändigen Profeſſor Kleczinsky und Dr. Klauſer 
zur Vernehmung. 

Profeſſor Kleczinsky erklärt, daß er in den 
leeren Stangengläſern, die bekanntlich in der Woh⸗ 
nung der Detoma's durch ihren Geruch ſich bemerk⸗ 
bar machten, nichts Auffälliges, am allerwenigſten Gift 
zu entdecken vermocht habe; dagegen wurden dem 
Zeugen mehrere Fläſchchen überreicht, deren eines ein 
weißes amorphes Pulver, ein anderes bräunliche 
Körner, ein drittes Blätter und zerquetſchte Früchte 
in einer Flüſſigkeit enthielt. Das weiße Pulver 
ftellte fih als atropinhältig dar. Die angeſetzten 
Blätter und Früchte wurden als von der Tollkirſche 
(Belladonna) herrührend erkannt. Die abgegoſſene 
Flüſſigkeit, 7 Gramm, ergab 3 pët. feften Rückſtand, 
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Redaktions⸗Bureau 
Wollzeile Nr. 17. 


Abonnement 

für die Provinz: 
Ganzjährig . . 21 fl. 20 kr 
nn . 10 % 60 
ierteljábrig. . 5 „ 30 » 
Monatlich .. 1 „ 80 „ 
Einzelne Blätter 6 kr. 

ausſchließlich Ha was 
Laffite & Co. in Paris. 


Wien, 22. März. 


Klar und präzis hat Graf Andraſſy geſtern die Frage, welche 
die Regierung mit der Forderung der ſechzig Millionen an die Dele⸗ 
gationen ſtellte, alſo formulirt: „Will und ſoll die heute in beiden 
Theilen konstitutionelle Monarchie Oeſterreich⸗Ungarn eine Großmacht 
bleiben, wie ihr Vorgänger, das abſolute Oeſterreich es war, deſſen 
Erbſchaft ſie angetreten. Ja oder Nein?“ Bündiger kann in der 
That nicht die Situation, wie ſie ſich für Oeſterreich⸗Ungarn 
durch die ruſſiſchen Siege geſtaltet hat, charakteriſir!' werden. 
Es handelt ſich für uns nicht darum, die Reſultate des 
Krieges, ſoweit ſie ſich auf die Befreiung der orientaliſchen Chriſten 
von dem osmaniſchen Joche beziehen, rückgängig zu machen. Worauf es 
uns ankommt, iſt, zu verhindern, daß im Oſten des Welttheiles Macht⸗ 
verſchiebungen vorgenommen werden, von welchen eine Untergrabung 
unſerer Großmachtſtellung zu beſorgen iſt. Beide Delegationen haben 
auf die Frage, welche die Regierung an ſie ſtellte, mit Ja geantwortet. 
Sie gaben damit nur dem Gefühl Ausdruck, welches alle Völker unſerer 
Monarchie von den Tiroler Höhen bis zu den letzten Ausläufern der 
Karpathen beſeelt. Machte ſich doch Graf Andraſſy geſtern zum be⸗ 
redten Dolmetſch aller Bürger in beiden Reichshälften, als er in be⸗ 
geiſterten und begeiſternden Worten daran erinnerte, daß, wie ſehr auch 
die einzelnen Stämme oftmals in Fragen der Politik und Admini⸗ 
ſtration verſchiedenen Anſchauungen huldigten, doch alle einig ſeien in 
dem Gefühl der Anhänglichkeit an die habsburgiſche Dynaſtie und in 
der Erkenntniß des gemeinſamen Intereſſes, zuſammen eine Großmacht 
zu bilden zu ihrem Wohle und zum Wohle Europas. 

Die Forderung, daß Oeſterreich⸗Ungarn, um feine Großmacht⸗ 
ſtellung zu behaupten, vor keinem Opfer zurückſchrecken dürfe, hat nichts 
gemein mit der Empfehlung einer chauviniſtiſchen Abenteurerpolitik; ſie 
bekundet nur, daß der, welcher dieſe Forderung ſtellt, ſich der Grund⸗ 
bedingungen für das Gedeihen unſerer Monarchie klar ift. Oeſterreich⸗ 
Ungarn hat nur als Großmacht ein Recht auf Exiſtenz. Dankt 
Oeſterreich⸗Ungarn als Großmacht ab, zerfällt es in ſich ſelbſt, und 
Niemand in Europa wird ſeine Auflöſung beklagen, denn Europa hat 
nur ein Intereſſe an der Erhaltung unſerer Monarchie, ſo lange ſich 
dieſelbe als Großmacht zu behaupten weiß. Graf Andraſſy bediente ſich 
nicht blos einer redneriſchen Floskel, ſondern er ſprach eine große hiſto⸗ 
riſche und politiſche Wahrheit aus, als er ſagte, die Erhaltung der 
Großmachtſtellung Oeſterreich-Ungarns werde „zum Wohle Europas“ fein. 
Die Befeſtigung der habsburgiſchen Monarchie als eines kräftigen Boll⸗ 
werks zwiſchen der flavifden und germaniſchen Welt, die Erhaltung 
Oeſterreichs als eines großen mächtigen Staates, der die Gegenſätze 
zwiſchen dem Oſten und Weſten des Welttheils friedlich vermittelt, iſt 
im höchſten Grade ein Friedens- und Kultur⸗Intereſſe der ganzen 
ziviliſirten Welt. Wir können aber nur dann hoffen, die uns geſtellte 
doppelte Miſſion zu erfüllen, wenn wir als ein ſtarkes Reich nach allen 
Seiten hin Achtung einflößen. Falls wir uns ſelbſt aufgeben, wird 
Europa nicht zögern, den Stab über uns zu brechen. 

Oeſterreich⸗-Ungarn — die Beſchlüſſe der Delegationen bezeugen 
es — glaubt an ſich ſelbſt. Es iſt feſt entſchloſſen, der Welt zu be⸗ 
weiſen, daß es kein Völfer-Ronglomerat, fordern eine Großmacht iſt, 
welche den Willen und die Kraft beſitzt, dafür einzutreten, daß an 
ihren Grenzen nicht Staatenbildungen entſtehen, welche ihren Inter⸗ 
eſſen und denen des geſammten weſtlichen Europa zuwiderlaufen würden. 
Die direkte oder indirekte Auslieferung der Balkan-Halbinſel an Ruf- 
land würde einen Weltkrieg vorbereiten, in welchem, während Slaven 
und Germanen mit einander um die Herrſchaft kämpften, alle Kultur 
aufs Aeußerſte gefährdet ſein würde. Es iſt — wir ſagen das mit aller 
Achtung vor ſeiner patriotiſchen Geſinnung — eine gänzliche Ver⸗ 
kennung der Miſſion, welche Oeſterreich-Ungarn zu erfüllen hat, wenn 
Monſignore Greuter es beklagt, daß unſere Monarchie nicht gleich Ruß⸗ 
land ein einſeitiges nationales und religiöſes Programm auf ihre Fahne 
geſchrieben habe. Eine „konfeſſionsloſe Türkei“ können wir uns 
allerdings nicht denken; aber ebenſowenig vermögen wir uns 
eine „griechiſch⸗katholiſche, ſlaviſche Türkei“ vorzuſtellen. Mag an unſeren 
konſtitutionellen Verhältniſſen gar Vieles der einſchneidendſten Reform be⸗ 
dürfen, ſo kann dieſe Reform doch niemals in der Richtung geſucht werden, 
in welcher fi die ruſſiſche Orientpolitik bewegt. Die Worte, welche 
über dem Thore unſerer Kaiserburg prangen, fie müſſen auch die Baſis 


unſer inneren und äußeren Politik ſein. Es hieße dem: „Justitia 
regnorum fundamentum“ ins Geſicht ſchlagen, wenn wir eine 
Nationalität und eine Konfeſſion zur Herrſchaft über alle anderen be⸗ 
rufen erklären wollten. Oeſterreichs Orientpolitik kann nicht darauf 
gerichtet fein, in den Balkanländern an die Stelle des Halbmonds das 
griechiſche oder römiſche Kreuz zu ſetzen, kann nicht dahin gehen, die 
Slaven anſtatt der Osmanen als Beherrſcher der übrigen Nationalitäten 
zu proklamiren. Für unſere Monarchie iſt nur eine Löſung der Orient⸗ 
frage, annehmbar, die, durch welche in den von der Pfortenherrſchaft 
befreiten Ländern ein dauerndes Gleichgewicht zwiſchen den Angehörigen 
der verſchiedenen Nationalitäten und Religionen hergeſtellt wird. 

Für eine ſolche Löſung der Orientfrage mit dem ganzen Gewicht, 
das ihm ſeine Großmachtſtellung leiht, einzuſtehen, das dünkt uns die 
Anfgabe, welche Oeſterreich bei den bevorſtehenden wichtigen Entſcheidun⸗ 
gen zu erfüllen hat, und wir hegen nicht den geringſten Zweifel, daß 
Graf Andraſſy, wenn es zu den europäiſchen Berathungen kommt, in 
dieſem Sinne ſeine Stimme erheben, ſeinen Einfluß geltend machen 
wird. Von welchem unmittelbaren Erfolg die einzuleitende diplomatiſche 
Aktion ſein wird, darüber wollen wir uns jetzt ſchon umſoweniger in 
Kombinationen ergehen, als es nach den heute Abends eingetroffenen 
Nachrichten nicht ausgeſchloſſen erſcheint, daß eine jener Ueberraſchungen, 
die Graf Andraſſy in der ungariſchen Delegation als möglich bezeichnete, 
eintritt, nämlich, daß fic) das Kongreßprojekt zerſchlägt. Wir würden 
fold) einen Ausgang der feit Wochen geführten Verhandlungen ſicherlich 
ſehr beklagen, denn die Hoffnung, auf friedlichem Wege zu einer 
alle Intereſſen befriedigenden Löſung der ſchwebenden Fragen zu gelangen, 
wäre dadurch bedeutend vermindert. Andererſeits aber erſcheinen die 
alarmirenden Petersburger Nachrichten heute, wo die patriotiſchen Voten 
beider Delegationen vorliegen, weniger bedrohlich für die Intereſſen 
unſerer Monarchie als zuvor. Dürfen wir doch jetzt mit doppelter Zu⸗ 
verſicht der Ueberzeugung Ausdruck geben, daß es dem Grafen Andraſſy, 
geſtärkt durch das ihm mit ſo großer Einmüthigkeit ausgedrückte Ver⸗ 
trauen und geſtützt auf die ihm zur Verfügung geſtellten Mittel, gelin⸗ 
gen werde, das Wohl und die Ehre des Reiches unter allen Um⸗ 
ſtänden zu wahren. 


Zur Lage in Syrien. 


Es mehren ſich die Beweiſe zu dem Ausſpruche, der ſchon ſo oft 
von den Kennern des Orients gemacht wurde, daß das Türkenthum und 
der — Islam nicht ein und dasſelbe Ding ſeien. Es iſt weniger die 
Religion, welche die türkiſche Race zur Race der Vernichtung nnd Zer⸗ 
ſtörung gemacht hat, als das turaniſche Blut. In kulturgeſchicht⸗ 
licher, wie in rein hiſtoriſcher Beziehung ließe ſich dieſes Axiom ins Un⸗ 
endliche ausmalen, wozu der Rahmen einer Zeitung freilich nicht aus⸗ 
reicht, aber einige hiſtoriſche Momente aus der jüngſten Zeit werden 
dieſen Dienſt um ſo beſſer leiſten, als es abermals Tagesereigniſſe ſind, 
welche uns zu den nachfolgenden Auseinanderſetzungen veranlaſſen. In 
Syrien macht ſich nämlich eine bedenkliche Stimmung unter der arabi⸗ 
ſchen Bevölkerung geltend. Alle Opfer an Gut und Blut, die ſie der 
Sache des Osmanidenhauſes gebracht, waren vergeblich, und obwohl 
das treibende Motiv zu dieſen Opfern von Anbeginn her ein vorherr⸗ 
ſchend religiöſes war, ſo ſind ſich die Syrer dennoch der Grenze, bis 
wohin dieſer Opfermuth reichen könnte, wohl bewußt, denn ihre Sache 
iſt wohl die des Islam, nicht aber die der Osmanen. Nun heißt es 
neuerdings, daß die Regierung gewillt iſt, um die bedeutenden Summen 
der Kriegsentſchädigung leiſten zu können, auch in Syrien die Steuern 
um ein Bedeutendes zu erhöhen, was die durch die ottomaniſche Pro⸗ 
vinzialregierung ohnedies elend genug gemachte Bevölkerung vollends 
zu vorläufig paſſivem Widerſtand gebracht hat. Nur der Nimbus des 
Khalifen⸗Titels konnte die ſyriſchen Araber bisher an das Osmaniden⸗ 
haus feſſeln, ein Nimbus, der fic) bekanntlich bis in die innerſten Heilig⸗ 
thümer der Profetenſtädte Mekka und Medina im Hedſchas und weit hinein 
nach Hochaſien bis zu den chineſiſchen Dunganen verbreitet. Es war 
demnach vorauszuſehen, daß das einzige Bindemittel unter den ver⸗ 
ſchiedenartigſten moslemitiſchen und andersgläubigen Völkern des weit⸗ 
läufigen Türkenreiches in Aſien von jenem Augenblicke an ohnmächtig 
werden würde, ſobald ſich die Kraft desſelben gegenüber den äußeren 
Feinden, zumal der verhaßten Chriſtenheit, die bei den Orientalen durch 
die Ruſſen repräſentirt wird, nicht mehr erproben ſollte. Die Vernich⸗ 
tung der Osmanen⸗Herrſchaf: in Europa kann fomit nur die aller⸗ 
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ſchlimmſten Konſequenzen auf jene in Aſien nach ſich ziehen, und wie 
die Thatſachen aus der jüngſten Zeit lehren, mehren ſich von Tag zu 
Tag die bedenklichen Symptome derartiger zentrifugaler Tendenzen. 

Es iſt im Uebrigen bezeichnend, daß die neueſten Konſpirationen 
der ſyriſchen Araber zu Gunſten eines Anſchluſſes an Egypten von 
Damaskus, dem Buenretiro Abd⸗el⸗Kaders, ausgehen. Ab: 
geſehen von den hiſtoriſchen Erinnerungen an das kurze aber ſtramme 
Regiment unter Ibrahim Paſcha, dem Sohne Mehemed Ali's von 
Egypten, das dem Lande binnen kürzeſter Friſt einen nie geahnten, 
unter der Türkenherrſchaft nie gekannten Wohlſtand verlieh, iſt es gerade 
dieſer greiſe, einſt weitberühmte Paladin des Islam, der unter den 
arabiſchen Mohamedanern durch ſeine Tugenden in dem denkbar höchſten 
Anſehen ſteht. Es war Abdelkader, der, von der Gunſt eines großen 
Theiles der Druſen⸗Bevölkerung getragen, in der blutigen Zeit des 
ſyriſchen Chriſtenmordes (1860) es wagen durfte, dem nichtswürdigen 
Achmed Paſcha und ſeinem feigen, niederträchtigen irregulären Soldaten— 
cefindel mit bewaffneter Hand entgegenzutreten. Als das blutige Drama, 
der Vernichtungskrieg zwiſchen Druſen und Maroniten, damals im Li⸗ 
banon ſeinen entſetzlichen Verlauf genommen hatte, rückte auch für die 
Chriften von Damaskus von Tag zu Tag die Gefahr eines allgemeinen 
Maſſakre näher. Zwar hatten fih die europäiſchen Konſuln des ane 
geblichen Schutzes der türkiſchen Militärmacht verſichert, aber noch am 
gleichen Tage berief der heuchleriſche Gouverneur einige tauſend Arnauten 
und Kurden aus ihren entlegenen Stadttheilen zu ſich, um ſie für den 
bevorſtehenden Tanz bereitzuhalten. 

Die weiteren Ereigniſſe ſind der älteren Generation unter uns 
wohl noch allenthalben erinnerlich, die jüngere aber dürfte oft genug 
von dem furchtbaren Blutbade ſchaudernd an Ort und Stelle ſelbſt ver⸗ 
nommen haben, wenn Eiuer oder der Andere den Libanon gekreuzt, um 
im paradieſiſchen Damaskus einzukehren. Wenigen bekannt dürfte das 
damalige Verhalten Abd-el-Kaders fein, desſelben ritterlichen Araber- 
Scheilhs, der heute abermals die Schmach der Osmaniden, deren Gaſt— 
ſreundſchaft er einſt beanſpruchen mußte, auf fih laſten fühlt. Als 
damals ganz Damaskus in Flammen aufging, Tauſende von wehrloſen 
Frauen und Mädchen bereits zu den ſchamloſeſten Greueln hinweg⸗ 
geſchleppt waren und Achmed Paſcha noch immer nichts Beſſeres zu 
thun wußte, als vor feinem Regierungsſitze Militärmuſik ſpielen zu 
laſſen und jene Offiziere zu ſchelten, welche ein Einſchreiten verlangten, 
da verſammelte Abd⸗el⸗Kader feine Getreuen um fih und rettete von 
den Chriſten ſo viel, als zu retten war. Das alte Kaſtell im Nordweſten 
der Stadt, mit ſeinem tiefen, ſchilfbewachſenen Graben und ſeinen ſtarken 
Mauern, bot ungefähr 10.000 Verfolgten Schutz. Dieſe Maßnahme 
erntete keineswegs den Beifall Achmed Paſchas, und ſo ſollte das Kaſtell 
von den Mordbanden angegriffen werden, eine Dispoſition, die zum 
Glücke an Abd⸗el⸗Kader verrathen wurde. Er verſammelte einige Hun⸗ 
dert algieriſche Emigranten um ſich und ritt in Helm und Küraß dem fana⸗ 
tiſchen Geſindel mit dem Rufe entgegen: „Elende, ehrt Ihr ſo den Profeten?“ 
Dann befahl er, falls man ſeinen Schützlingen Gewalt anthun ſollte, 
die Stadt an allen Ecken anzuzünden und der Vernichtung preiszugeben. 

So handelte ein Islamit, der die Feigheit und Niederträchtigkeit 
der Damaszener voll empfand. Selbſt die Drufen, welche damals doch 
nur mit Rachegefühlen bedenklichſten Grades in den Kampf gezogen 
waren, ſchoſſen jeden türkiſchen Irregulären nieder, den fie beim Schänden 
oder Würgen wehrloſer Mädchen antrafen, und beim Ueberfalle der 
Maronitenſtadt Sahfleh waren es die druſiſchen Anführer, welche den 
blutdürſtigen Arnauten und Baſchi⸗Bozuks zuwetterten: „Schonet die 
Weiber! Wer ein Weib anrührt, wird niedergemacht!“ Und fürwahr, 
nicht die mohamedaniſchen Syrer allein ſollten an Abdel⸗Kader ihr Borz 
bild finden und demgemäß die Türkenwirthſchaft aus dem Grunde ver⸗ 
achten lernen. Wenn heute die Druſen ähnliche zentrifugale Tendenzen 
nähren, ſo wird es wohl zunächſt die verblaßte Erinnerung ſein an 
ihren einftigen nationalen Glanz, der ſich auch in der Tradition nicht 
vollends verwiſchen konnte. Und die Vernichter dieſes Glanzes waren 
Osmanen. Als vor mehr als dritthalb Jahrhunderten der Groß⸗Emir 
Fachreddin im Druſenlande gebot, da herrſchte überall der allergrößte 
Wohlſtand. Er war ein europäiſch gebildeter Mann und ſeine Reſidenz 
Saida an der Küſte unterhalb Beyrut ſchmückte er mit den Bauten 
italieniſcher Architekten, während in dem geräumigen Hafen die fränkiſchen 
Handelsſchiffe die Schätze gewerblicher Thätigkeit ihrer Heimatländer ab⸗ 
ſetzten. Da, inmitten dieſes ungewohnten Aufſchwunges, erklärte die 
Pforte Fachreddin für einen Rebellen — wahrſcheinlich, weil er die 
türkiſche Barbarei für weniger lockend fand, als. feine Kulturbeſtrebungen 
— und machte ihn, einen Greis von 80 Jahren, um einen Kopf 
kürzer. Es war alſo wohl nicht der Islam, der das Land wieder 
mehr und mehr in unſägliche Barbarei ſtürzte, ſondern das 
Türkenthum; es war auch nicht der Islam a der die 
furchtbaren Verwüſtungen in Syrien verſchuldete, als die Egppler Ende 
der Dreißiger⸗Jahre wieder abziehen mußten der die Maulbeer⸗Plan⸗ 
tagen Ibrahims niederbrannte und die Schleußen des verſumpften 
Oronthes⸗Fluſſes mit Pulver in die Luft ſprengte, — ſondern wieder 
und abermals das Türkenthum. Konnte man zur Zeit Ibrahims ſein 
Geld auf der flachen Hand von einer Stadt zur andern mitten durch 
das berüchtigteſte Beduinen⸗Territoriuni tragen, ſo will es heute, unter 


dem Segen osmaniſcher Zucht, ſchon viel heißen, wenn die Gouver⸗ 
neure nicht ſelbſt den Raub offen betreiben. Vor einigen Jahren 
paſſirte es einem in Nord⸗Syrien reiſenden Europäer, daß er von einem 
berüchtigten Räuberhauptmann total ausgeraubt wurde. Der Mann, 
ein Kurde, war coulant genug, dem Betroffenen einen Bon auf die 
nächſte Gouvernementskaſſe auszuſtellen, wo dieſer auch ſein Geld zum 
Theile zurückerſtattet erhielt, denn im anderen Falle wäre es dem otto⸗ 
maniſchen Gewalthaber gewiß ſchlimm ergangen, wenn überhaupt dieſe 
eigentümliche Transaktion nicht von vorneher eine abgekartete geweſen 
wäre. Alles in Allem, haben die Syrer guten Grund, den Segen der 
Osmaniden⸗Herrſchaft nicht als eine ſelbſtverſtändliche Sache anzuer⸗ 
kennen und das hohe Beiſpiel perſönlichen Werthes, das den Damas⸗ 
zenern bis auf den Tag von einem der glühendſten Vertheidiger des 
Islam — Abd⸗el⸗Kader — gegeben wird, indem er die Chriſten nicht 
als bloßes Schlachtvieh betrachtet; dieſes Beiſpiel könnte mit der Zeit 
nicht verfehlen auch auf dem blutgetränkten Boden Syriens Konſpira⸗ 
tionen zur vollen Reife zu bringen, die an zentrifugaler Tendenz gegen⸗ 
über dem Türkenthum kaum etwas zu wünſchen übrig laſſen würden. 


Wien, 22. März. 

Die Nachrichten, welche heute Abends aus Petersburg auf 
telegraphiſchem Wege hieher gelangt ſind, geben der Situation wieder 
einen ernſteren Anſtrich, und faſt ſcheint es, als bezeichne der Moment 
der Veröffentlichung des Friedensvertrages die Eröffnung einer neuen 
Aera von hochgradigen Beſorgniſſen und nahe bevorſtehenden Gefahren. 
Bereits hatte die „Pol. Korr.“ auf Grund der ihr heute von der Newa 
zugegangenen Telegramme die Beziehungen zwiſchen Rußland und Eng⸗ 
land, in Folge des Verlangens des letzteren nach Diskuſſion ſämmt⸗ 
licher Friedensbedingungen auf dem Kongreſſe, ſowie ſeine Haltung 
in Konſtantinopel als äußerſt geſpannt bezeichnet. Die bereits 
angeordnete Einſchiffung der ruſſiſchen Garde nach Odeſſa ſei deshalb 
unterblieben. Dieſen Abend nun erhalten wir auf telegraphiſchem Wege 
Kenntniß von ſenſationellen Leitartikeln, welche in den Spalten zweier 
autoriſirter Organe des Petersburger Kabinets, der „Agence Ruſſe“ 
und des „Journal de St. Petersbourg“, erſchienen ſind. Es werden 
darin die Schwierigkeiten nachdrücklich betont, welche von engliſcher 
Seite fortwährend gegen den Zuſammentritt des Kongreſſes erhoben 
werden. Außerdem wird der Widerſtand, welchen England der Ein⸗ 
ſchiffung der ruſſiſchen Truppen in Bujukdere entgegenſetzt, in ſehr 
erbitterten, gereizten Ausdrücken beſprochen. Die engliſchen In⸗ 
tereſſen ſeien in keiner Weiſe, weder in Egypten, noch im 
Suez⸗Kanal durch Rußland bedroht, und dennoch wolle England 
einen Akt der Präpotenz ausüben und durch ſeine Eigenliebe 
dem Frieden hinderlich werden, den die ganze übrige Welt wünſche. 
Der Artikel des „Journal de St. Petersbourg“ insbeſondere ſpitzt ſich 
in das höchſt bedenkliche Dilemma zu, entweder müſſe England die 
Dardanellen verlaſſen oder der Weltfriede werde durch 
die Willkür Englands gefährdet ſein. Als weiteres Symptom der hoch⸗ 
gefteigerten Spannung mag die gleichzeitig erfolgte Kundmachung des 
Rekrutirungs⸗Bureaus dienen, welches die geſetzlichen Beſtimmungen be⸗ 
züglich der Einſchreibung der Miliz in Erinnerung bringt. 
Wir begnügen uns für heute damit, dieje neue ruſſiſch⸗engliſche Konjunktur, 
welche gar manche an das Zuſtandekommen des Kongreſſes ſich an: 
knüpfende Friedens⸗Erwartungen durchkreuzt, zu ſignaliſiren, ohne uns 
jetzt ſchon der Hoffnung zu verſchließen, daß es im letzten Augenblick 
doch noch gelinge werde, einen Zuſammenſtoß zwiſchen England und 
Rußland zu verhüten, der von noch unberechenbarer Nachwirkung auf 
die internationalen Verhältniſſe Europas und die Haltung der einzelnen 
Mächte werden könnte. 


„Der Tag, an dem der Kongreß zuſammentreten ſoll, iſt zwar,.“ wie es 
in der „Bud. Korr.“ heißt, „noch nicht feſtgeſtellt, und es ift wahrſcheinlich, 
daß er ſpäter, als am 2. April eröffnet wird, aber der Kongreß ſelbſt kann 
als geſichert betrachtet werden. Die öſterreichiſch-⸗ungariſche Monarchie wird 
auf dem Kongreſſe durch den Miniſter des Aeußeru. Grafen Julius An⸗ 
draſſy, und durch unſeren Botſchafter, Grafen Alois Karolyi, vertreten 
ſein. Den Miniſter des Aeußern werden, wie wir erfahren, nicht nur Miniſter 
v. Teſchenberg und die Hofräthe Doczy und Bebo, ſondern auch 
Sektions⸗Chef v. Schwegel nach Berlin begleiten, um bei dieſer Gelegenheit 
auch die Vertrags⸗ Verhandlungen mit Deutſchland wieder 
aufzunehmen, reſpektive über dieſe Angelegenheit Rückſprache zu pflegen.“ 


Die „Turquie“ vom 14. d. M. theilt, freilich unter allem Vorbehalt, mit, 
daß nach Berichten von Reiſenden, welche aus dem Innern Rumeliens 
zurückgekehrt find, daſelbſt unter den Ruffen wichtige Bewegungen ſtatt⸗ 
finden. Der größere Theil der Truppen von Adrianopel und Philippopel ſei 
im Vorrücken gegen Konſtantinopel und das Marmara-⸗Meer begriffen. Das 
Korps des Generals Gurko ſei bereits längs der Küſte von Periſtaſſi an 
bis Kadikiöi im Diſtrikte Heraklea echelonnirt. Andere Truppen⸗Abtheilun⸗ 
gen ſeien von Periſtaſſi bis zum Golfe von Saros gelagert und ſchnitten ſo⸗ 
mit die Halbinſel Gallipoli ab, deren bei Bulair gelegene Befeſtigungen 
von den ruſſiſchen Linien nur 20 bis 25 Kilometer entfernt ſeien. Die dort 
aufgeſtellten Ruſſen ſeien nach der Ausſage der erwähnten Reiſenden mit Po⸗ 
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ſitionsgeſchützen ſehr ſtarken Kalibers verſehen und mit der Errichtung von 
Verſchanzungen aller Art längs der ganzen Küſte beſchäftigt. 


Nach einer der „Pol. Korr.“ aus Konſtantinopel zukommenden Meldung vom 
Geſtrigen, war der Beſuch des Großfürſten Nikolaus beim Sultan im Yildiz 
Kiosk für heute projektirt. Der Großfürſt würde in einer Yacht nach Konſtan⸗ 
tinopel kommen und ſoll der Sultan dem Großfürſten den Beſuch auf der Yacht 
erwidern. 

Wie verlautet, hätte Sapfet Paſcha die Vertretung der Pforte auf 
dem Kongreſſe abgelehnt und fol an deffen Stelle der Miniſter⸗Präſident 
Achmed Vefik zum erſten und Muſurus Paſcha zum zweiten Kongreß⸗ 
Bevollmächtigten deſignirt ſein. 


Aus Korfu meldet man unterm 19. März den „Times“: Zu Berat 
ift eine Bewegung zu Guuſten der Errichtung eines Fürſtenthums Albanien 
unter der Protektion Italiens eingeleitet worden. Petitionen zu dieſem Zweck 
wurden zur Unterzeichnung in Umlauf geſetzt, worauf die Behörden einen der 
angeſehenſten Bewohner von Berat, Hajdi Malek, welcher Unterſchriften 
ſammelte, verhaften und ins Gefängniß werfen ließen, was große Aufregung 
im Lande verurſachte. Offizielle Berichte aus Janina ſchildern die Anarchie 
und das Brigantenweſen als in der Zunahme begriffen, da der Gouverneur 
alle mohamedaniſchen Gefangenen in Freiheit geſetzt hat, um gegen die griechiſche 
Expeditions⸗Armee zu kämpfen. Als der italieniſche Konſul gegen dieſen Schritt 
proteſtirte, that ihm der Gouverneur zu wiſſen, daß er Befehlen von Kon⸗ 
ſtantinopel gehorcht habe. Eine Abtheilung von Freiwilligen aus Chimara 
iſt über Epirus nach Vonita gelangt. Es iſt konſtatirt, daß 300 dem Tode ent⸗ 
ronnen ſind, indem ſie entweder gefangen genommen worden ſind oder griechi⸗ 
{hes Gebiet erreicht haben. 


Aus San Stefano wird unterm 13. d. M. der „Pol. Korr.“ Nachſtehen⸗ 


des gemeldet: 

„Mit Ausnahme der in Bulgarien verbleibenden ruſſiſchen Truppen 
wird der übrige Theil der Armee nach erfolgter Ratifikation des Friedens nach 
Rußland zurückkehren; wegen der Beförderung der Truppen iſt bereits 
mit einer franzöſiſchen Dampfſchiff⸗Geſellſchaft ein Vertrag abgeſchloſſen worden. 
Die im Süden des Balkan ſtehenden Truppen werden, ſoweit fie in Silivri, 
Rodoſto, Dede⸗Agatſch und Burgas dislozirt find, in den benannten Häfen ett: 
geſchifft werden. 20- bis 30.000 Mann folen, wie es heißt, im Hafen von 
Konſtantinopel ſchon am 20. d. M. zur Einbarkirung gelangen. ; 

Einen überraſchenden Gegenſatz zu diefen anſcheinend friedlichen Dispo⸗ 
fitionen bildet indeß der Eifer, mit welchem die Ruſſen an der Vollendung 
verſchtedener Befeſtigungs⸗ Arbeiten der Linie von Hadem⸗Keni, ſowie 
in Adrianopel und anderen Orten arbeiten; verſchiedene andere, in letzter Zeit 
getroffene Maßnahmen ſind ebenſowenig geeignet, allzugroße Friedenszuverſicht 
zu erwecken. Nicht nur in den Donau⸗Feſtungen, ſoͤndern auch an den diverſen 
Punkten der Meeresküſte werden von den Ruſſen rieſige Quantitäten Munition 
angehäuft. 


Reichsrath. 
Wien, 22. März. 

Das Abgeordnetenhaus beſchäftigte ſich heute mit der 
Berathung des Etats des Miniſteriums für Kultus und Unterricht. 
Die heftigen Angriffe, welche der Abgeordnete Dr. Kronawetter 
in der heutigen Sitzung bei Berathung des Kultusetats gegen den Fort⸗ 
beſtand des Kultusminiſteriums eröffnete, liefen glücklicherweiſe in zwei 
ziemlich harmloſe Reſolutionen aus, die auch nicht mehr den Vorzug der 
Neuheit haben. Dieſe Reſolution fordert die Regierung auf, einen Geſetz⸗ 
entwurf über die Beitragsleiſtung der Religionsfonde zu den Unterrichts⸗ 
zwecken und über deren Verwaltung, ſowie über die Einführung 
einer Kultusſteuer in den katholiſchen Pfarrgemeinden einzubringen. Die⸗ 
ſelbe wurde dem Budgetausſchuſſe zugewieſen. 

Der Abg. Szwedzieki bringt die traurige Lage der niederen 
Geiſtlichkeit zur Sprache, welche nicht immer in gleicher Weiſe auch mit den 
irdiſchen Gütern ausgeſtattet ſei, wie die Seelſorger, welche auf den 
höheren Sproſſen der Himmelsleiter ſtehen. Man wird den Wuuſch 
des Abgeordneten, daß der Seelſorger von Nahrungsſorgen frei fei, 
gewiß nur billigen, aber der Redner ſelbſt wird nicht vergeſſen haben, 
daß gerade der oft verläſterte Staat der niederen Geiſtlichkeit den Brot- 
korb füllte, während die Biſchöfe ihn höher zu hängen bemüht waren. 
Der Abg. Ruß unterließ auch nicht, dieſen Umſtand zur Geltung zu 
bringen, indem er betonte, der Wunſch des Abg. Szwedzicki, die Kongrua 
zu erhöhen, hänge davon ab, daß das Kirchenvermögen hiezu heran⸗ 
gezogen werde, und daß die Staatsgewalt über die Seelſorge gekräftigt 
werde. Dieſe „Prieſter⸗Debatte“ wurde noch von dem rutheniſchen 
Pfarrer Naum owicz und von Dr. Weigel fortgeſetzt. Der Erſtere 
beſchwerte ſich, daß bei der Beſetzung der Stellen in der Lemberger Erz⸗ 
diözeſe nicht die würdigſten Kandidaten den Vorzug finden, ſondern 
jene, welche die meiſte Kunſt der Intrigue beſitzen, während Dr. Weigel 
die endliche Regelung der Verhältniſſe des Krakauer Bisthums wünſchte. 


Dabei bezeichnete er den Bisthumsverweſer als einen Mann, 
den nicht chriſtliche Tugend, ſondern Rachedurſt und Haß 
auszeichne. Hierauf wurde das Erforderniß des Religionsfondes, 


ſowie jenes der Hochſchulen, unverändert angenommen. Bei dem Ra: 


pitel der „Mittelſchulen“ rügt Graf Mieroszewski, daß in Gali⸗ 


ſorge getroffen werde, trotzdem die Kräftigung des Polonismus die beſte 


Abwehr gegen den Panſlavismus wäre, v. Forſter klagt über die 


zien nicht entſprechend für den Unterricht in der Landesgeſchichte Vor⸗ 


| Ueberbürdung der Schüſer in den Mittelſchulen, die ſchon ſtrebſame 


Jünglinge zum „Wahnſinne“ getrieben habe, Fanderlik klagt über 
die Hintanſetzung der ſlaviſchen Schulen in Mähren, Czerkawski 
wünſcht die Einſtellung einer Summe für das vierte Gymnaſium in 
Lemberg. Nachdem jedoch der Spezialreferent Ed. Sueß dieſe 
Beſchwerden widerlegte und nur jene Forſter's als berechtigt anerkannte, 
wurde auch dieſes Kapitel unverändert nach den Anträgen des Budget⸗ 
Ausſchuſſes angenommen. Morgen werden das Budget und das Finanz⸗ 
geſetz erledigt werden. 


Aus den Delegationen. 
Wien, 22. März. 


Die öſterreichiſche Delegation hielt heute eine Plenarſitzung, 
welcher ſeitens der Regierung die Miniſter Baron Hofmann und Graf 
Bylandt beiwohnten. Graf Andraſſy ließ ſeine Abweſenheit durch 
dringende Geſchäfte entſchuldigen. Im Einlaufe befand ſich eine Petition des 
Erſten Allgemeinen Beamten⸗Vereines im Vereine mit vierzehn Verſicherungs⸗ 
Geſellſchaften, um Befürwortung ihrer an das Miniſterium des Aeußern 
gerichteten Anträge, betreffend die Vorkehrungen zur Sanirung der 
vom Kriege heimgeſuchten Länder. Delegirter Dr. Schaup erſtattete 
ſodann den Bericht über die Vorlage des gemeinſamen Mini⸗ 
ſteriums in Betreff der Subventionirung der bosniſchen Flüchtlinge und 
beantragte, die bereits beſtrittenen Ausgaben im Betrage von 4.802.369 fl. zu 
genehmigen und zugleich als außerordentliches Erforderniß für die Zeit vom 
1. Jänner bis Ende April 1878 den Betrag von 1.190.000 fl. zu bewilligen. 
In der hierauf folgenden Debatte führte der Del. Dr. Bareuther aus, daß 
120.000 Flüchtlinge, alfo der zehnte Theil der Bevölkerung Bosniens, auf öſter⸗ 
reichiſchem Boden ſich befinden. Nimmt man an, daß 1200 Einwohner auf 
eine Quadratmeile kommen, fo habe Oeſterreich heute 100. Quadrat⸗ 
meilen in partibus infidelium okkupirt. Von dieſen Flüchtlingen befinden 
ſich 36.000 in Dalmatien und 84.000 in der Militärgrenze. Ungarn 
hätte, wenn es die Koſten für ſeine Flüchtlinge tragen müßte, 4½ Millionen 
Gulden zu zahlen, während auf die diesſeitige Reichshälfte im Verhältniß zu 
dem auf öſterreichiſchem Boden befindlichen Flüchtlingen nur 2½ Millionen 
Gulden entfallen. So aber die Angelegenheit als eine gemeinſame behandelt 
wird, beſtreitet Oeſterreich die auf Ungarn entfallenden Koſten. Redner ſpricht 
die Ueberzeugung aus, daß, wenn etwa aus Ruffiſch Polen Flüchtlinge nach 
Galizien kämen, Ungarn ſich nicht herheilaſſen würde, zu den Koſten beizutragen. 
Er erklärt deshalb, gegen den Antrag des Budget⸗Ausſchuſſes zu ſtimmen. Del. Fürſt 
Liechtenſtein gibt ſich der Erwartung hin, daß für den Fall, als polniſche 
Flüchtlinge auf öſterreichiſchen Boden kämen, Ungarn an den Koſten partizipiren 
werde. Er ſei zwar gegen die Unterſtützung von Inſurgenten, aber in dem 
vorliegenden Falle war es nicht anders möglich. Er wird daher für den An⸗ 
trag des Budgetausſchuſſes ſtimmen. Nachdem der Referent erklärt hatte, 
daß ſich die Delegation bereits vor 1½ Jahren auf den Standpunkt geſtellt 
habe, die Angelegenheit als eine gemeinſame zu behandeln, wird der Antrag 
des Ausſchuſſes mit großer Majorität angenommen. Sodann wurde in die 
Berathung der Nachtragskredite eingegangen. Dieſelben wurden nach 
den Anträgen des Ausſchuſſes mit ¿roer unweſentlichen Modifikationen ges 
nehmigt, welche auf Antrag der Del. Graf Coronini und Dr. v. Weeber 
zum Zwecke der Konformität der Beſchlüſſe der beiderſeitigen Delegationen 
beſchloſſen wurden. Eine Debatte entſpann ſich bei dem Antrage des Aus⸗ 
ſchuſſes, den Betrag von 37.467 fl. als Zinsdifferenz an die Stadt Trieſt für 
beigeſtellte Militärunterkünfte nicht zu bewilligen. Es ſprachen die Delegirten 
R. v. Scrinzi und Teuſchl für die Bewilligung, während die Delegirten 
Fürſt Liechtenſtein, Dr. Demel, Dr. Herbſt und Referent Dr. 
Sturm den Ausſchußantrag vertraten, welcher ſchließlich auch angenommen 
wurde. Die nächſte Sitzung findet morgen Nachmittags um 3½ Uhr ſtatt. 
Auf der Tagesordnung ſtehen Berichte des Budget-Ausſchuſſes über ungariſche 
Nuntien. Heute langte das Nuntium über den Sechzig⸗Millionen⸗Kredit ein. 

Die beiden Nuntien⸗Kommiſſionen halten morgen Vormittags 
unter dem Präſidium des Delegirten Joſef Szlavy eine Sitzung ab, um 
über die Differenzen in den Beſchlüſſen der beiden Delegationen bezüglich des 
Extraordinariums zu berathen und deren Ausgleichung zu bewerkſtelligen. 
Das Nuntium der öſterreichiſchen Delegation über die Sechzig⸗Millionen⸗ 
Kredit⸗Vorlage wird der ungariſchen Delegation erſt in der nächſten Plenar⸗ 
Sitzung, die morgen um 1 Uhr Nachmittags ſtattfindet, unterbreitet werden. 
Um eine Beſchleunigung des Abſchluſſes der Seſſion zu ermöglichen, wird die 
ungariſche Delegation im Laufe des morgigen Nachmittags mehrere Sitzungen 
abhalten. Die Promulgation der ſanktionirten Vorlagen dürfte aber dennoch 
erſt Montag, im beſten Falle Sonntag Nachmittags erfolgen. 


Der zweite Theil von „Etwas mehr Licht“. 


Man ſchreibt aus Rom unterm 18. März: General Lamar 
mota, der ſeinerzeit mit feinem „Un po’ più di luce” der Welt ein Licht an= 
zünden wollte, iſt am 5. Jänner aus den Reihen der Lebenden geſchieden, 
aber ſein Geiſt ſcheint nicht Ruhe finden zu ſollen, ehe nicht auch der 
zweite Theil ſeines berühmten „Etwas mehr Licht“ erſchienen ſein wird. 
Einen kleinen Vorläufer desſelben haben wir ſchon jüngſt in einem 
von dem Kapitän Chiala, deſſen Verhältniß zu dem todten 
General bekannt iſt, veröffentlichten Briefe Viktor Emanuels an den Baron 
Riccaſoli (15. Juli 1866) zu erblicken gehabt. Kapitän Chiala bezahlte 
ſeine Indiskretion mit einigen Monaten Feſtungshaft, aber das wird ihn und 
Andere nicht hindern, das Vermächtniß zu erfüllen, welches ihnen übertragen 
wurde, und der Verſtorbene wird ein anderesmal an ſeinen wirklichen 
oder eingebildeten Feinden mit einem vielleicht mehr im In⸗ als im 
Auslande Staub aufwirbelnden Skandal gerächt werden. Wie man dieſer 
Tage in einer römiſchen Korreſpondenz der Mailänder „Perſeveranza“ zu 
leſen bekam, beſteht dieſer zweite Theil von „Un po più di luce“ eigentlich nur 
aus drei Berichten, welche General Lamarmora in den Jahren 1869 und 1870 
über ſeine militäriſche und diplomatiſche Haltung im Jahre 1866 an das 
Kriegsminiſterium erſtattete, und von denen Bruchſtücke bereits bekannt ſind. 
Dieſe drei Berichte hat der General in vier oder fünf Exemplaren autographi⸗ 


ren laffen und an feine intimſten Freunde vertheilt, in deren Belieben alfo die 


Publikation derſelben liegt, wenn ſie nicht, was wohl das Wahrſcheinlichſte iſt, 
ines Tages „zuſällig“ zur Veröffentlichung gelangen. 

„Viel mehr Licht,“ erzählt dann noch der Gewährsmann der „Per 
ſeveranza“, „als dasjenige, welches er bereits mit feinem bekannten Buche vers 
breitete, dürften die von dem General hinterlaſſenen Papiere und Notizen, was 
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die diplomatiſchen Verhandlungen des Jahres 1866 betrifft, nicht bringen, 5 


gegen wird der zweite Theil des „Etwas mehr Licht“ ſehr viel Neues über 


die diplomatiſchen Beziehungen Italiens zu Frankreich und Preußen enthalten, 
und das insbeſoudere über die Jeit nach dem Erſcheinen der im „Moniteur“ 
vom 5. Juli erſchienenen Note über die Abtretung des Venetianiſchen.“ Noch ver⸗ 
danken wir endlich dem Referenten des Mailänder Blattes die Mittheilung, daß, 
wenn es ſich die Regierung beifallen laſſen wollte, einzuſchreiten, ſie nur einen 
Schlag ins Waſſer thun würde, „indem die wichtigeren Originalien ſchon bei 
Lebzeiten des Generals ins Ausland geflüchtet wurden, aber eine Abſchrift der⸗ 
ſelben in den Händen eines ſicheren Freundes verblieb, damit derſelbe im ge⸗ 
eigneten Augenblicke beliebigen Gebrauch von ihr mache.“ Sollte der „Freund“ 
vielleicht jetzt ſchon die paſſende Gelegenheit für gekommen erachten und den 
neuen Enthüllungen hiemit in der „Perſeveranza“ die erſte Reklame zu machen 
beabſichtigt haben? 

„ß„%ö a — . . —— 

Tages neuigkeiten. 
Wien, 23. März. 

* (Perſonalnachrichten.) Nach ſechsjähriger Kinderloſigkeit ift die 
Ehe des Fürſten von Reuß ä. L. und der Gräfin zur Lippe mit Nach⸗ 
kommenſchaft geſegnet worden. Am Mittwoch erblickte in Greiz ein Sprößling 
des Fürſten das Licht der Welt, der wahrſcheinlich den Namen Heinrich XXIII. 
führen wird. — Se. Exzellenz der Statthalter Graf Taaffe reiſt heute nach 
Innsbruck zurück. — Legations⸗Sekretär Fürſt Wrede hat ſich, ſeiner neuen 
Beſtimmung gemäß, von Rom über Wien nach Petersburg begeben. — Ueber 
das Befinden Sr. Exzellenz des Präſidenten des Verwaltungs⸗Gerichtshofes, 
Freiherrn v. Stählin, wurde geſtern Vormittags folgendes Bulletin aug- 
gegeben: „Die Abszeßhöhle und Wunde hat ſich etwas gereinigt, Fieber ge⸗ 
ringer, Nacht unruhiger. Dr. Ouftav Jurie” — Fürſt Uruſſoff, welcher, 
wie wir ſchon im Abendblatte berichtet haben, geſtern Früh hier eingetroffen 
iſt, iſt Nachmittags mit dem Courierzuge der Südbahn nach Rom abgereiſt. 
Vor ſeiner Abreiſe hatte der ruſſiſche Spezial⸗Courier eine längere Unterredung 
mit dem Botſchafter v. Novikoff. Fürſt Uruſſoff hat während ſeines 
mehrſtündigen Aufenthaltes in Wien mit Niemandem als mit dem ruſſiſchen 
Botſchafter verkehrt. — Der bei der hieſigen italieniſchen Botſchaft zugetheilte 
Botſchaftsrath Franz Curto paſſi verläßt demnächſt, wie uns mitgetheilt 
wird, ſeine hieſige Stellung und kehrt nach Rom zurück. Derſelbe ſoll für 
einen Geſandtſchaftspoſten auserſehen ſein. — Geſtern Nachmittags nach 2 Uhr 
wurde in der Schottenkirche die Leiche des am 20. d. hier verſtorbenen Vize⸗ 
Präſidenten des Oberlandesgerichtes, Alexander Ritter v. Boſchan, in feier⸗ 
licher Weiſe eingeſegnet. Eine Viertelſtunde vor Beginn der Trauerfeier war 
bereits die Kirche von Leidtragenden überfüllt. In vorderſter Linie war ſelbſt⸗ 
verſtändlich der Richterſtand vertreten. Man bemerkte unter den anweſenden 
Trauergäſten den Präſidenten des Oberlandesgerichtes, Freiherrn v. Hein, 
Freiherrn v. Hye, den Sektionschef Freiherrn v. Mitis, die Reichsraths⸗ 
Abgeordneten Dr. Giskra, Dr. Lienbacher und Grafen Kinsky, den 
Polizei⸗Präſidenten Ritter v. Marx, Baron Helfert, den Ober⸗Sanitäts⸗ 
rath und Direktor des allgemeinen Krankenhauſes, Dr. Hofmann, viele 
Mitglieder des Staatsgerichtshofes, der verſchiedenen Gerichtshöfe und der 
Advokatenkammer. Nach vollzogener kirchlicher Feier wurde der mit zahlreichen 
Kränzen geſchmückte Sarg nach dem Zentral⸗Friedhofe überführt. 

* ( Audienzen.) Se. Majeſtät der Kaiſer hat Donnerstag Audienzen 
ertheilt und hatten u. A. die Ehre empfangen zu werden: Fürſt Johann 
Adolf zu Schwarzenberg, Graf Friedrich Thun, Reichsraths⸗Abgeord⸗ 
neter Negreli, Oberſt Fürſt Rudolf zu Liechtenſtein, Obert Jake in, 
Oberſt Braumüller v. Taunbruck, Oberſt Ritter v. Wislocki, 
Hofſekretär Auguſtin, Kämmerer Rudolf Freiherr v. Hackel berg, 
Kämmerer Marquis Montecuccoli, Hiſtorienmaler Peßler że. 

* (Zur Reife des Schah.) Dem hieſigen perſiſchen Konſulate wurde 
über die bevorſtehende Europa⸗Reiſe des Schah Folgendes aus Teheran ge⸗ 
meldet: Nasreddin tritt ſeine Reiſe ungefähr fünf Tage nach dem perſiſchen 
Neujahrsfeſte — dasſelbe begann vorgeſtern Donnerstag und dauert zehn 
Tage — an, und zwar wird er dieſelbe diesmal über Täbris und Tiflis 
machen. In erſterer Stadt findet ein mehrtägiger Aufenthalt ſtatt und dann 
geht es ins ruſſiſche Gebiet hinüber. Für den Schah und ſein Gefolge werden 
hier in Wien in einem Hotel fünfunddreißig Zimmer beſtellt. Der Aufenthalt 
in Wien ſoll zehn Tage dauern, während welcher Zeit der Schah auch einige 
hieſige Fabriken beſuchen wird. — Vorgeſtern, als am Neufahrstage, fand nach 
uraltem Gebrauche am Hofe zu Teheran großer Empfang ſtatt, wobei die An⸗ 
weſenden mit Erfriſchungen bewirthet werden. Seinen Miniſtern ſchenkt der 
Schah dabei Ehrenkleider (Chilaat), während die anderen Anweſenden goldene 
und ſilberne Denkmünzen (Schahi Eſchraf) erhalten. Nachher pflegt der Schah 
immer das Fenſter zu öffnen und der vor ſeinem Palaſte harrenden Menge 
Gold⸗ und Silbermünzen zuzuwerfen. 

* (Aus dem Leben des Papſtes Leo XIII) wird folgender 
Charakterzug erzählt: Als Biſchof von Perugia wurde ihm einmal die Mit⸗ 
theilung gemacht, daß der Pfarrer einer kleinen Ortſchaft bei Perugia ein großer 
Jagdfreund ſei und manchmal, um dieſer Leidenſchaft nachzugehen, die Gemeinde 
an den Sonn- und Feiertagen ohne Gottesdienſt laſſe. Kardinal Pecci meinte, 
die Anklage ſei zu ſchwer, um ihr ohne Weiteres Glauben zu ſchenken; er wolle 


ſich ſelbſt überzeugen. Eines Sonntags ließ er ſeinen Wagen Früh 
nm fünf Uhr einſpannen und fuhr nach dem Dorfe. Bei der 
Kirche ließ er halten, ſtieg aus dem Wagen, ging in die 


Kirche hinein, die von Gläubigen bereits angefüllt war, und fragte, welches 
die gewöhnliche Stunde des ſonntäglichen Gottesdienſtes ſei. Man antwortete 
ihm, daß ſie bereits verſtrichen ſei, und daß der Pfarrer wahrſcheinlich ſich auf 
der Wachteljagd befinde. Der Kardinal begab ſich in die Sakriſtei, ließ ſich 
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für die Meſſe ankleiden und zelebrirte in Abweſenheit des Pfarrers. Nach 
Beendigung des Gottesdienſtes ging er in die Wohnung des Pfarrers, 
übergab dort, weil der Pfarrer noch immer abweſend war, ſeine Viſit⸗ 
karte und fuhr nach Perugia zurück. Den folgenden Tag prä⸗ 
lentirte ſich der erſchrockene Pfarrer im biſchöflichen Palais und warf 
ſich dem Kardinal zu Füßen, der ihn aufftehen hieß und ihm ſagte: „Herr 
Pfarrer, Sie ſind ein großer Freund der Jagd. Dagegen habe ich nichts. 
Geſtern zogen Sie die Jagd Ihrem Berufe und Ihrer Pflicht vor. Ich ſollte 
Ihnen eine Strafpredigt halten; allein ich thue es nicht. Dagegen müſſen Sie 
mir aber ein Verſprechen geben, das zu halten Sie geloben werden.“ — Der 
Pfarrer ſagte Alles zu. „Gut denn (fuhr der Kardinal fort), Sie verſprechen 
mir, daß Sie, wenn Sie Sonntags wieder auf die Jagd gehen wollen, mich 
dies den Tag vorber wiffen laſſen, damit ich dann den Gottesdienſt abhalte.“ 

* (Parforee- Jagd bei Göding.) Nach längerer Unterbrechung 
wurden die Jagden bei Göding wieder aufgenommen. Der Maſter Graf 
N. Eszterhazy war ſchon am Dinstag der Geſellſchaft vorausgefahren 
und jagte an dieſem Tage einen freien Hirſch, der nach einer ſcharfen Wald⸗ 
jagd Hallali gemacht wurde. Der Hirſch war ein Zehnender und konnte un⸗ 
verſehrt eingefangen werden zur Bereicherung des vorhandenen Kontingentes 
an Kaſtelhirſchen. Am Mittwoch war das Meet bei Rohatetz, und zählten wir 
vierzig Reiter im Sattel. Der lancirte Hirſch nahm fofort eine nördliche Riche 
tung an und führte das Feld über ein günſtiges Terrain von Sandboden und 
Weiden, durchſchnitten von kleinen Sümpfen, Gräben und Aufwürfen, durch 
mehrere Waldparzellen, bis er nach einem Run von 20 Minuten den Biſenzer 
Wald einnahm. Der friſch gefallene Schnee, der noch auf den Bäumen lag 
und durch ſein Herabfallen die Reiter namentlich zwiſchen den jüngeren Be⸗ 
ſtänden beläſtigte, gab der Szenerie ein rein winterliches Gepräge, zu dem die 
rothen Röcke eigenthümlich angepaßt erſchienen. Nichtsdeſtoweniger erfolgte das 
Hallali nach einer ferneren Jagd von 50 Minuten, nur durch kurze Chets 
unterbrochen, unweit Biſenz bei einem Wächterhauſe der Nordbahn. Nach einem 
Ritt von einer Stunde bis Rohatetz beſtieg um 3 Uhr die Geſellſchaft den 
bereit gehaltenen Separatzug. — Die nächſte Jagd iſt heute Sams⸗ 
tag, und fährt der Separattrain um 10 Uhr vom Nord 
bahnhof ab. 

* (Wohlthätigkeits⸗Legat.) Der ebevorgeſtern hier, Ferdinands- 
ſtraße, verſtorbene ruſſiſche Oberſt Konſtantin v. Zahorski hat ſein ganzes 
Vermögen im Betrage von über einer halben Million Gulden zu humanitären 
Zwecken gewidmet. Die Hälfte fol Wiener Wohlthätigkeits⸗Anſtalten, ein 
Viertel der Errichtung von Stipendien — Beides mit vorzüglicher Berückſichti⸗ 
gung von gebornen Polen — ein Viertel endlich kirchlichen Zwecken zu⸗ 
gewendet werden. Welche Wohlthätigkeits⸗Anſtalten zu betheilen, welche Sti⸗ 
pendien zu errichten und welche Kirchen zu bedenken ſeien, beſtimmt autonom 
ein Comité von fünf Teſtaments⸗Exekutoren, dem der Hof- und Gerichts⸗ 
Advokat Dr. Pichl als Abhandlungspfleger beigeſellt iſt. 

* (Armenſpende.) Die vom Allerhöchſten Kaiſerhauſe anläßlich des 
Ablebens Sr. taif.s Hoheit des Erzherzogs Franz Karl gefpendete 
Summe von 10.000 fl. zur Vertheilung an die Armen der Stadt Wien wird 
an die zehn Bezirke je nach der Seelenzahl mit beſonderer Rückſicht auf die 
ärmere Bevölkerung in denſelben vertheilt. Die Vertheilung werden dann die 
Armenräthe in den zehn Bezirken beſorgen. Wir veröffentlichen dieſe Notiz, 
weil geſtern ſchon Hunderte von verſchämten und unverſchämten Armen ſich um 
eine Betheilung aus der „Kaiſerſpende“ beim Magiſtrat gemeldet haben. 

* (Unfall des Bürgermeiſters.) Dem Bürgermeiſter Dr. Felder 
iſt geſtern Nachmittags nach 2 Uhr bei der Fahrt aus dem Rathhauſe in ſeine 
Wohnung ein kleiner Unfall zugeſtoßen. Beim Einſteigen in den Wagen unter 
dem Rathhausthore ſetzten die Pferde den Wagen in dem Augenblicke in Be⸗ 
wegung, als der Bürgermeiſter den Fuß auf den Wagentritt ſetzte. Der Fuß 
glitt ab, der Tritt ſtreifte das Schienbein und mit genauer Noth gelang es 
noch dem Bürgermeiſter, den zweiten Fuß vor einer unſanften Berührung 
durch das Wagenrad zu ſchützen. Zu Hauſe angelangt, wurden auf den ver⸗ 
letzten Fuß ſogleich kalte Umſchläge applizirt und bis 5 Uhr Abends fortgeſetzt, 
worauf der Biirgermeifter wieder in der Plenarverſammlung des Gemeinde⸗ 
rathes erſchienen iſt. 

* (unfall des Fräuleins Albrecht.) Während der vorgeſtrigen 
Vorſtellung im Thalia-Theater wurde Fräulein Albrecht, Mitglied des 
Stadt⸗Theaters, in einer Loge plötzlich von einem Unwohlſein befallen und ſank 
ohnmächtig vom Seſſel. Die Schauſpielerin erholte ſich bald wieder und wurde 
hierauf mittelſt Wagens in ihre Wohnung gebracht. 

* (Eine febr amuſante Hochſtapler⸗Geſchichte) à la Fra 
Diavolo bildete dieſer Tage das Stadtgeſpräch in Rom. In einem der beſuch⸗ 
teſten Hotels der Stadt, wo ſich beſonders Männer der Politik, Senatoren und 
Abgeordnete, während der Kammerſitzungen einzufinden pflegen, im Hotel de 
Rome, ſah man vor mehreren Wochen eine höchſt elegant und vornehm aus⸗ 
ſehende junge Dame in Begleitung eines jungen, nicht minder eleganten und 
diſtinguirten Gemals abſteigen. Dieſes glückliche Ehepaar, Namens Mathiot, 
war ungemein heiterer Laune. Bald war mit allen Gäſten des Hauſes Be⸗ 
kanntſchaft angeknüpft. Man konnte den liebenswürdigen Fremden keinen andern 
Vorwurf machen, als die allzugroße Schauſtellung von Diamanten, worin 
Mann und Frau wetteiferten. Wer ſich darüber befremdet zeigte, dem erwiderte 
man, daß der Gemal aus Peru und die Frau eine Schwedin ſei, man ihnen 
daher ſchon etwas Abſonderliches zu Gute halten müſſe. Man konnte nicht 
müde werden, die Leichtigkeit zu bewundern, mit welcher Beide faſt alle Sprachen 
Europas ſprachen. Nach einigen Tagen reiſte der Mann nach Wien, wohin 
ihn Interellen riefen, welche ihm ſehr am Herzen zu liegen ſchienen. Die Frau 
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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 


2 wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuja w miejscu 5 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Admin 
ulica Wałowa Nr 


29. — Listy należy frankować. - 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., miesię- 
ółrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. ` 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“ 


cznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., 


ją cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza, 


atok otrayma- || Inseraty przyjmują w Austryi i Niemezech 
ei tylko, którzy prenumerują 1 sty: do Końcu | wszystkie agencye anonsów; we Franeyi w Paryżn 
oczni zaś i miesi ct, drudzy | wyłącznie agencya p. Adama, Carrefour de la Croix 


Rouge 2. 


Roklamas opłaty 


CZEŚĆ URZĘDOWA 


Dla zapobieżenia zawleczenin zarazli- 
wych chorób ludzkich i zwierzęcych z Ros- 
syi, Królestwa Polskiego i z Księstw Naddu- 
najskich, zakazuje się bezwarunkowo aż do 
dalszego zarządzenia wszelki przywóz i prze- 
wóz przez Galicyę przedmiotów wymienio- 
nych w § 2 lit. b. e. d. ustawy z 29 czerw- 
ca 1868 Nr. 118 D. u. p. a mianowicie 
wszelkich płodów zwierzęcych w stanie świe- 
zym, lub suchym, nie wyjmując wełny, siana, 
potrawu i słomy, używanych sprzętów sta- 
jennych i zaprzęgów na bydło, szmat, noszo- 
nych sukni i obuwia pochodzących z rzeczo- 
nych krajów a sprowadzanych do Galicyi bądź 
to koleją żelazną lub drogą lądową. Przed- 
mioty te nie będą wpuszczane do kraju na- 
wet przez zakłady kontumacyjne istniejące na 
granicy. Zakaz ten rozciąga się także na wy- 
mienione przedmioty sprowadzane z Prus, 
jeżeli się okaże z certyfikatów pochodzenia, 
że te przedmioty pochodzą z Rossyi lub Kró- 
lestwa Polskiego. Zakazuje się także przywóz 
i przewóz przez Galicyę wszelkiego rodzaju 
bydła pochodzącego z księstw naddunajskich, 
ktöreby nawet przebyło kontumacyę w zakła- 
dach kontumaeyjnych, ustanowionych w Bu- 
kowinie na graniey księstw naddunajskich. 
Przekroczenia tych zarządzeń podpadają ka- 
rze zagrożonej w $$. 8 i 34 wyżej powoła- 
nej ustawy. (o się podaje do powszechnej 
wiadomości. 

Lwów 18 marca 1878. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOW A 


Lwów, dnia 23 marca. 


Odkąd istnieje 
wspólnych delegacyj, nigdy nie 


| wolonym pamiętać o środkach, których 
|użycie równa się w danym razie ka- 
tastrofie wojennej. Z zadania tak waż- 
nego wywiązała się instytucya delega- 
eyi w sposób odpowiadający wszelkim 


oczekiwaniom patryotycznym. Fakta 
usunęły dziś obawę od r. 1867 nie- 
ustannie podnoszone przez antagoni- 
stów dualizmu, obawę, że w chwili 
niebezpieczeństwa na zewnątrz monar- 
chia dotkliwie uczuje brak centralne- 
go parlamentu, że skomplikowana i o: 
ciężała z tego powodu maszyna par- 
lamentarna monarchii może w takiej 
chwili spotęgować niebezpieczeństwo 
i sparaliżować wczesne użycie skute- 
cznych środków zaradczych. W cza- 
sie rokowań ugodowych upadło już 
wiele uprzedzeń nieprzychyinych sy- 
stemowi dualistycznemu. Obecne po- 
stępowanie wspólnych delegacyi w 
sprawie kredytu 60-milionowego nie- 
tylko dalej obala uprzedzenia, lecz na- 
wet jedna im sympatyę. 

Biuletyny o stanie sprawy kon- 
gresowej zmieniają się codziennie. 
Przypomina nam to zmienność biule- 
tynów, które poprzedzały konferencyę 
stambulska w r. 1876. Jak wtedy, tak 
i teraz dawne trudności nie ustepuja, 
a nowe przybywają nieustannie, jak 
wtedy tak i dziś stosunek Anglii dc 
Rossyi wzbudza największe obawy. 
Oby w dalszej konsekwencyi trudno- 
ści zostały dziś usunięte tak samo jak 
w roku 1876, a tylko co do samego 
zebrania się kongresu, bo co do sa- 
mego rezultatu konferencya stambul- 
ska byłaby najfatalniejszym wzorem 


ści stawiane przez Anglię zebraniu 


przypadła jej tak ważna i pełna od-|się kongresu dają wyobrażenie, jak 


powiedzialności akcya jak w tej chwi- 
li, gdy monarchia zabezpieczyć się 
musi na wszelkie ewentualności i gdy 
nawet taki zwolennik polityki pokojo- 
wej jak hr. Andrassy widzi się znie- 


= SS 


trudną będzie sprawa Anglii dopiero 
na kongresie, gdy wypadnie rozstrzy- 
gać o samej istocie sprawy. A czyż 
bez udziału Anglii nie może się odbyć 
kongres? Można się dziś spotkać w 


prasie i z tem pytaniem, postawionem | wu na sprawy europejskie, lub rady- 
w formie wcale poważnej, chociaż zu- kalna zmiana systemu. 

krawa ono tylko na dowcipny wykret. W jakikolwiek bądź sposób skoń- 
Jeżeli bez Anglii byłby możliwym kon- | czy się kongres i w ogóle cała katastrofa 
gres, to tem łatwiej można by sięj wschodnia, w każdym razie będzie to 
obejść bez Francyi i Włoch, a w ta- Juz nieodwołalnie ostatni okres dyplo- 
kim razie cały zachód Europy został- |matyczny działalności księcia 
by wykluczony i kongres nie zasłu-|Gorczakowa. Jeżeli Rossya odnie- 
giwalby na nazwę areopagu europej-|sie tryumf ostateczny i trwały, ks. 
skiego. Zresztą Anglia usunąwszy się| Gorczakow osiągnąwszy cel swojego 
od kongresu, nie przypatrywałaby się | życia będzie mógł wypocząć na lau- 
pewnie z założonemi rękami jego ob-|rach zdobytych; jeżeli zaś wypadki 
radom. Dziś opinia publiczna w An-|jeszeze zakwestyonują ostateczny try- 
glii jest do tego stopnia wzburzona, |umf Rossyi i w dalszej konsekwencyi 
że w chwili, kiedy reprezentant W. |pokrzyżuja jej ambitne plany, to ks. 
Brytanii uzna niemożliwość przystą= | Gorczakow będzie miał wszelkie po- 
pienia do obrad na kongresie, wypo-|wody do zwrócenia uwagi na stan 
wiedzenie wojny i rozpoczęcie kroków | zdrowia, które w tak podeszłym wie- 
nieprzyjacielskich przeciw Rossyi by-/ku nie pozwala długo oddawać się za- 
łoby następstwem nieuniknionem. Ros- | jęciom tak absorbującym siły, jak za- 
|sya mająca w perspektywie nieuni- | jęcia dyplomatyczne. Cesarz Alexan- 
|knioną wojnę z Anglią, żałowałaby der nie odmówi ks. Gorezakowowi 
niezawodnie fatygi kongresowej. Kröt- | uwolnienia od zajęć w jednym i dru- 
¡ko mówiąc, rzecz się tak przedstawia, | gim wypadku, więc można przyjąć 
że albo na kongresie będzie cała Eu- Jako fakt, że wkrötce kierunek polityki 
| ropa, albo nie będzie żadnego kongre‘ | zagranicznej w Rossyi przejdzie w inne 
Su. W. Brytania straciła niezawodnie |ręce. Odkąd hr. Szuwałow wysłany 
|dawny, tak wielki urok potęgi, który |został do Londynu jako ambasador 
oe? nawet Napoleonowi I, ale | Rossyi, zawsze uważano go za kandy- 
mimo to pozostała mocarstwem, bez |data najodpowiedniejszego na posadę 
| którego zgody trudno załatwić jaka-|kanclerska, a w Rossyi uważano mis- 
| kolwięk sprawę europejskiego znacze-|syę hr. Szuwalowa w Londynie już 
| nia, bez którego o sprawie wscho- jako kurs przygotowawczy do kancler- 
|dniej weale nie można rozstrzygać |skiej karyery. Hr. Szuwalow odbył 
w sposób stanowczy. W każdym razie |kurs bardzo pouezajacy, bo od dwóch 
jednak ciekawą jest rzeczą, Ze dziśjlat miał do czynienia z takim znako- 
powstać mogła myśl ignorowania An- mitym weteranem dyplomacyi jak lord 
| glii na kongresie europejskim. Przed Beaconsfield i w sprawie tak ogro- 
| laty taka myśl nawet w żarcie nie|mnej doniosłości jak kwestya wscho- 


instytucya|dla projektowanego kongresu. Trudno- i mogłaby powstać. Jest to owoc Glad- dnia w okresie końcowym, w przede- 


stonowskiej polityki, rozpoczętej jeszcze | dniu stanowczego jej rozwiązania. Dy- 
przed wojną francusko -niemiecka a |plomata tak uzdolniony i wzbogacony 
kontynuowanej wytrwale przeż Glad-|tak obfitem doświadczeniem jak hr. 
stonea nawet po utracie teki, aż doj Szuwałow, powinien dziś uchodzić za 
chwili, gdy przed Anglią stanęła w|jedynie możliwego kandydata do po- 
całej grozie alternatywa: zupełna re-| sady kanclerskiej. Tymczasem kandy- 
zygnacya z powagi mocarstwa i wply-|datura hr. Szuwałowa spotyka się z 


Pogadanka o kwiatach. 


II. 


Pierwszym kwiatem, który ogromny zy- 
skał rozgłos i stał się modnym, był tulipan. 

Ojczyzną jego wschód; w Europie zna- 
nym jest dopiero od r. 1559, w którym to 
czasie widział Gessner po raz pierwszy kwiat 
tulipanowy w ogrodzie senatora Herwarta w 
Augsburgu. 

Hollendrom udało się wyhodować w 
swej ziemi sprzyjającej bardzo rozwojowi tu- 
lipana, rozmaite odmiany w kolorach i w peł- 
ności kwiatów, a nadając im nazwy sław- 
nych ludzi zapewniano im tym sposobem 
rozgłos w całym świecie. W istocie takiej 
rozmaitości w kolorach i w kształcie kwiatu 
dotychczas nie widziano w Europie, i tym 
przymiotom zawdzięcza tulipan ówczesną 
swcją popularność i nadzwyczajny pokup. 

Handel cebulkami tulipanowemi na po- 
czątku XVII wieku, to prototyp dzisiejszych 
banków zakładowych, to prototyp sławnego 
krachu wiedeńskiego z r. 1873. Na rynkach 
giełdowych Amsterdamu, Harlemu, Utrechtu, 
Rotterdamu i innych miast holenderskich no- 
towano mianowicie w latach 1634—1637 
prawdziwe kursa tulipanowe. Wszystko ku- 
powało lub sprzedawało cebulki tulipanowe, 
a popyt na nie wywoływał coraz większe 
podnoszenie się cen. Ażeby być pewnym po- 
siadania jakiej rozgłośnej cebulki, zaczęto spi- 
sywać piśmienne ugody o dostawę na czas 
oznaczony, sprzedawano je drugim i tym spo- 
sobem cena tulipanu dochodziła niekiedy do 
gum bajecznych. | 

Bogaci kupcy, hrabiowie, panie, rze- 


mieslniey, majtkowie, robotnicy, szwaczki, | dostarczyć na czas — gdy przyszło do gt ` rozpoczyna się dopiero na początku 


praczki, wszystkie stany i każdy wiek miał | lizowania zawartej ugody, 


płacono różnice, 4 zeszłego stulecia, gdy przypadkiem wzrósł 


reprezentanta w grze giełdowej na tulipany. | przenoszące niekiedy cały majątek dostawcy, | hijaeynt z kwiatem, a raczej koroną kwiato- 
Kto nie posiadał pieniędzy, dawał co mial| Powstawały ztąd kłótnie, bójki, zabójstwa | wą,podwójną. Pierwszym szezesliweem, obda- 
w zastaw, jak meble, ubiór, klejnoty, domy, i t. p. Tout comme chez nous. 


inwentarz żywy i martwy i t. p., aby tylko 


przyjść w posiadanie cebuli sławionego kwia- | bny wpływ 


tu i prowadzić dalsze spekulacye. Niejedno- 
krotnie okazy o żądanych lub obiecanych ko- 
lorach istniały tylko w fantazyi handlujących, 
a tem więcej płacono za nie. 

Ażeby mieć wyobrażenie jak olbrzymie 
sumy płacono za niejedną cebulkę, podajemy 
tu kilka takich cen. I tak płacono tulipan 
zwany Admirał van Eyck 600 złr. hol. 
Semper Augustus 18.000 zł. hol. W Alkmar 
sprzedano na licytacyi na korzyść domu sie- 
rot 120 cebulek za 90.000 złotych. Za inną 
odmianę Vice-Roi zobowiązano się kontrak- 
tem zapłacić „dwa łaszty pszenicy, cztery 
łaszty żyta, cztery tłuste woły, ośm prosiąt, 
dwanaście owiec, dwa oksefty wina, eztery 
beczki piwa, dwie beczułki masła, tysiąc fun- 
tów sera, całkowity ubiór i srebrny puhar.* 

Skutkiem takich i tym podobnych cen 
niejeden ubogi rzemieślnik, niejedna szwacz- 
ka lub praezka sprzedawszy kilka w szeze- 
śliwej chwili kupionych cebulek tulipanowych. 
stawała się zamożną osobą. 

Gorączka ta tulipanowa odbiła się na- 
wet w dziełach przemysłu i sztuki holender- 
skiej. Wszystkie materye, jak sławne koron- 
ki brabanckie, utkane były w deseń tulipa- 
nowy, a płacono za nie ogromne sumy. 
W obrazach malarzy holenderskich öwezes- 
nych, jak Verendaela, Huysuma, Verleta, 
Havermannsa, de Heena i innych , wszędzie 
widzisz tulipany. 

Ale wreszcie zakończyła się gra nie- 
szczęśliwa. Niejeden spekulant nie dostawił 
oznaczonej liczby cebalek, inny nie mógł ich 


Stany generalne Hollandyi widząc zgu- 
tej spekulacyi zgromadziły się 
27 kwietnia 1637, aby wydać prawo zaka- 
zujące zawierania kontraktów na tulipany. 

Uchwała ta wytrzeźwiła handlujących, 
ceny zaczęły gwałtownie spadać i teraz do- 
piero poznano, że pieniądze, rola, dom, in- 
wentarz, któremi kilka cebulek tulipanowych 
zapłacono, więcej warte, aniżeli kwiat modny. 

Ten szał tulipanowy, fa mania podpi- 
sywania kontraktów ne istniejące tylko w 
fantazyi kupca cebulki, wreście niedotrzymy- 
wanie ugody, spadek ceny tulipanów it. d. — 
czyż to nie powtórzyło się za naszych cza- 
sów “mutatis mutandis? Ale mundus vult 
decipi... 

Po zdetronizowanym  tulipanie były 
przez pewien czas w modzie jaskry azya- 
tyckie (ranunculus asiatieus), czyli z łacińska 
zwany ranunkuly i zawitki (anemone). Pano- 
wanie ich trwało krótko i nie doprowadziło do 
ogólnego popytu a ztąd i do cen wysokich. 

Nierównie szerszy i trwalszy rozgłos 
zyskały dopiero hijacynty. Już w r. 1614 
znano w Niemczech trzy odmiany tego pięk- 
nego kwiatu, nie zdołano mu jednakowoż 
zapewnić wielkiego rozgłosu, a to niezawo- 
dnie dla tego, że nie umiano się z nim jesz- 
cze obchodzić należycie. Dziś zajmują się 
koło Berlina na wielką skalę uprawą hija- 
cyntów i produkują wcale niezłe cebulki, 
chociaż nie dorównają one nigdy w dobroci 
cebulkom z Harlemu. Ojczyzną rozgłośnej 
kultury hijacyntów była i jest do BRA 


Hollandya, a mianowicie Harlem. 
Ale epoka stanowczego tryumfu hija- | 


rzonym przez nieba takim okazem, był nie- 
jaki Piotr Voerhelm. Był to wielki lubownik 
kwiatów, ale zarazem i surowy estetyk; każdy 
pęczek kwiatowy, nieforemnie zbudowany, 
padał pod jego rękę. Z bolem serca, ale wierny 
swej zasadzie, musiał nszezknąć także pączek 
z pięknego pod każdym innym względem 
hijacyntu. Z powodu słabości nie mógł na- 
stępnie doglądać swego ulubionego ogródka 
i ta jego słabość uratowała hijacynt od cał 
kowitego zniszczenia, a jemu zgotowała sla- 
wę i zamożność. Przez czas choroby właści- 
ciela rósł bowiem nasz hijacynt swobodnie 
dalej i wydał kwiat podwójny. 

Powstał na nowo popyt ogromny za 
hijacyntami podwójnemi, cena ich jednako- 
Won, choć dość Źnaczna, nie dorównała ni- 
gdy cenom tulipana w szesnastem stuleciu. 
Pierwsza ta odmiana, nazwana przez naszego 
Piotra Mary, jak też dwie następne, jakie 
udało wypielęgnować, zmarnialy. 
» zwana King of Great Brittania do 
dnia hodowaną bywa w Hollandyi. 

W pierwszych czasach płacono jeszcze 
dość znaczne sumy za hijacynty; tak np. za 

ldmirała Liefken zapłacono 4.900 złotych 
holenderskich; za L'ophir 2.000 złot. hol. 
Gdy zaś w połowie osmnastego wieku liczba 
odmian znacznie wzrosła, spadała coraz bar- 
dziej cena cebulek hijacyntowych ; zawsze 
jeduakowoż piękne i doborowe są dość dro- 
gie. a w każdym razie cena ich jest wyższą 
od tulipanów, które też nietylko kształtem 
ale i zapachem przewyższają. IR 

Inne kraje jak Franeya, Anglia, Niemey 
zajmiują się także obecnie kulturą hijacyntow, 
ale Harleraowi co do dobroci cebulek i oka- 
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|tarnej ustępstwo, iż zażądał, aby wniosek 
większości pierwszy poszedł pod głosowanie, 
| podczas gdy regulamin przepisuje, by pierw 
szym był wniosek mniejszości Mam pewne 
z myślą dalszego służenia Rossyi i| powody mniemać, że opozycya nie byłaby 
odzyskał łaskę u dworu. Byłaby to | sprzeciwiała się przyzwoleniu kredytu, gdyby 
zmiana niekorzystna dla Rossyi a je-|losy projektu jakiegokolwiek były w skutek 
szcze więcej dla Europy. W sztuce | opozyeyi zagrożone, opozycya oponowała, bo 
intrygowania Ignatiew ma niezawodnie z góry wiedziała, że pozostanie niewątpliwie 
stanowczą przewagę nad hr. Szuwa=|w nmiejszości. Nie zapuszezamy się w komen- 
łowem, ale czy zyska na tem repu- | tarze do licznych mów, choćby tylko dla te- 
tacya dyplomacyi rossyjskiej, jeżeli | go, że nocna pora, w której list ten piszemy, 
sztuka ta stanowić będzie miarę uzdol- | nie pozwala szeroko się rozwodzić, powstrzy- 
nienia. Niedawno jeden z poważnych mujemy się nawet od uwag o ¡utaresujacej 
członków parlamentu angielskiego wy- |nas aajwięcej mowie p. Grocholskiego, którą 
raził się o rossyjskiej akcyi dyploma- |zresztą ocenić należycie będą mogli sami 
tycznej w sposób, jak gdyby świat |ezytelnicy, gdyż podajemy ją w całości. 

miał do czynienia z prostymi szalbie- Pierwsze posiedzenie dzisiejsze zagaił 
rzami. Uniesienie poważnego lorda, | prezes Trauttmansdorff o godz. 11 min. 
abo dl formy skarono nat e leis ses le EE 
ne Anglii, spotka się wszędzie zZ pos Poczem 5 i abu dzien- 
błażliwością, gdyż system dyplomacji | nego, udziela prezes głos del. Grocholskie- 
Ignatiewowskiej w czasach przedwo-|mu, którego przemówienie w przekładzie z 
jennych w Stambule praktykowany, 


stenogramu jest następujące : 
musiał obudzić nie już samą niechęć Równie wniosek większości jak wnio- 
lecz oburzenie. ł 


przeszkodą, bo od pewnego czasu w 
pływa na wierzch demoniczna pos 
generała Ignatiewa, który jak się z 
post tot discrimina rerum pogodził | 


sek mniejszości komissyjnej, wychodzi z za- 
łożenia, że z stosunków powstałych na pół- 
wyspie bałkańskim zagraża ważnym intere- 
som monarchii austryacko - węgierskiej nie- 
bezpieczeństwo. Oba wnioski przypuszczają, 
że monarchia może znaleść się w położeniu 
koniecznej obrony tych interesów i odwoła- 
nia się w tym celu do siły zbrojnej. Różnica 
między obu wnioskami polega tylko na tem, 
że podczas gdy wniosek większości z pe- 
wnemi zastrzeżeniami chce przyzwolić rzą- 
dowi żądany przezeń na te ewentualność 
kredyt w ilości 60 milionów złotych, wnio- 
sek mniejszości zmierza w takim wypadku 
tylko do udzielenia rządowi votum zaufania, 
odmawiając mu Żądanego kredytu. Jeśli zaś 
wczoraj powiedziano tu (Giskra), że mie- 
szezące się w wniosku mniejszości votum 
zaufania należy pojmować cum grano salis, 
trzeba mi odpowiedzieć na to, że nie mogę 
pojmować go inaczej, jak go widzę w druku. 
Oświadczenie, które nadto zawarte jest w 
wniosku mniejszości — pan prezes zechce 
że czytam. ale chodzi mi o do- 


Delegacye Wspólne. 


“rt Wieden, 21 marca. (Koresp. 
Gaz. Lwowskiej.) Delegacya austryacka od- 
była dziś dwa posiedzenia, poświęcone dal- 
szemu ciągowi i dokończeniu obrad nad pro- 
jektem rządowym o kredycie nadzwyczajnym | 
w ilości 60 milionów. Dziś przeto w austrya- 
ekiej delegacyi rozstrzygnęły się losy tego 
projektu, rozumie się, że w duchu przychyl- 
nym rządowi wspólnemu, jak przewidywano 
w piśmie Waszem i jak, że tak powiemy, 
inaczej być nie mogło, jeśli parlamentaryzm 
nie miał zejść ad absurdum, jeśli miał nie 
stanąć w sprzeczności z powagą monarchii. 
Opozyeya nie poszła wprawdzie za radą Wal- 
terskirchens, aby wobec miewątpliwej pewno- | 
ści uchwalenia kredytu złączyła swe głosy 2 
głosami większości dla nadania uchwale tem 
większego na zewnątrz znaczenia; uchwała 
przyzwalająca kredyt zapadła 39 głosami prze- 
ciw 20 głosom; mimo to powiedzieć można, 
ze opozycya była jedynie dla opozycji ulbo 
może dla tem silniejszego wyrażenia pragnie 


nie — oświadczenie, że „w razie nieprzepar- 
ji j konieczności odwołania się ‘ce- 


tneyjnych przyzwoliłyby je też bezwarunko- 
wo i bez wahania" — oświadczenie to jest 
nia pokoju, które ożywia tak ludność monar- | ezemś, eo się rozumie samo przez sie, co 
chii, jak i sam rząd. Bardzo znaczącą bowiem | żadnej zgoła nie ulega wątpliwości i co 
okolicznością jest ta, że sprawozdawca malej- | przeto tutaj weale nie wchodzi w rachubę. 
: iwnef kredytowi EN Różnica przeto między obu wnioskami jest 
pa e Ex: A= | tylko ta, którą tu wyłuszczyłem. 
inicystywy uczynił e JA wiitek | ` Pojmowalbym zas, gdyby mówiono: 
kszości to wprawdzie formalne tylko, ale % nie widzimy, iżby były zagrożone ważne 
wsze ważne pod względem taktyki parlamen- [interesa monarchii, i dla tego nie przyzwo- 
a | limy żądanego kredytu. Pojmowałbym, gdy- 
=== | by utrzymywano: prawda, że są zagrożone 
załości kwiatów dorównać nie mogą. Harlem | interesa monarchii, ale mniemamy, że z ja- 
był i jest do dzisiaj najlepszem i niezawcd |kiegobądź powodu nie można bronić ich 
nem źródłem hijacyntów. przez odwołanie się do siły zbrojnej, i dla 
Najnowsze katalogi harlemskie i berlin. | tego nie przyzwolimy żądanego kredytu. Poj- 
skie wyliczają przeszło 2.000 odmian tee | mowalbym też, gdyby twierdzono : ważne 
pięknego kwiatu. interesa monarchii są wprawdzie zagrożone 
W końcu siedmnastego i ma początku [1 mie wykluczamy konieczności: odwołania się 
ośmnastego stulecia wzbudzały tray kwisty | w ich obronie do siły zbrojnej, ale nie ma- 
ogólne zajęcie, które się i do naszego wieku | my zaufania do kierownictwa naszych spraw 
przeciągnęło. Są to gwoździki i dyszezaki (ai | zagranicznych i dla tego jak na teraz nie 
mula auricula) i pierwiosnki (primula ela- | przyzwolimy żądanego przezeń kredytu. Ale 
tior). | twierdzić, ze są zagrożone ważne interesa 
Ojezyzna gwoździków nie jest doli | monarchii ; uznawać, że może nastąpić ko- 
dnie znaną; niezawodnie szukać jej należy | nieeznose odwołania się w ich obronie do 
na Wschodzie. Znajdujemy je wprawdzie we | sity zbronej; oświadezać, że się ma zupełne 
Włoszech, lecz zdaje się, że to są okazy zdzi- | zaufanie do kierownietwa spraw zagranicz- 
czałe. Tyle pewna, że kilka odmian naszych nych, — a z tem wszystkiem odmawiać żą- 
gwoździków ogrodowych istniało już za eża= | danych przez toż kierownictwo niezbędnych 
sów krzyżowych. Pewniejszą jest wiadomość | w t i l 
o pielęgnowaniu szlachetnych gwoździków z | zbrojnej środków ku vależytemu wyzyskaniu 
r. 1597. W tym czasie miał je otrzymać G | siły zbrojnej — oto, co mi się wydaje rażącą 
rard, ogrodnik nadworny królowej Plzbiniy | sprzecznością. Jakżeż można mówić, że się 
z Polski, i usiłował je zaaklimatyzować w | ma ufność, iż nasze ministerstwo spraw Za- 
Anglii. Parkinson w swoim dziełku Garden granicznych w tych czasach krytycznych, 
of flowers wylicza już pod r. 1627 pie@dzie- | gdy chodzi o żywotne niemal warunki bytu 
siąt nowych odmian. Sławnym był w owyei monarchii. pokieruje sprawami należycie. je- 
czasach zakład hodowania gwoździków w sli się nie ma ufności, że to samo minister- 
Westminster. Właściciel jego Faggy sprze- | stwo użyłoby zażądanego kredytu, ge 
dawał gwoździki po jednym funeie szterlin- | go przyzwolono, tylko w sposób wł ciw) 
gów i więcej. Gwoździki należały do najwięk- Wyznaję, że wniosek mniejszości, jak 
szych ozdób magnatów, a za wieniec z kwia- go tu widzimy w druku, wydaje mi się ra- 
tów tych uwity zapłaciła księżna Devonshire czej być votum ufności dla rządu rossyjskie- 
sto funtów szterlingów. : ge, niż dla naszego ministerstwa spraw za- 
Ogólnie modnemi stały się gwoździki, | granicznych. Albowiem kłaść nacisk, kłaść 
gdy znani nam już sławni ogrodnicy ho nacisk w pierwszym rzędzie, na otwierające 
dersey rzucili się do ich uprawy, miano się z kongresem widoki pokojowego załatwie- 
cie zaś, gdy zrażonej po tulipanowym kra ch Re kwestyj, odnoszących się do interesów 
publiczności coś nowego podać było trzeba. | monarchii austro - węgierskiej, znaczy przy- 
Odżyła na nowo namiętność ludzka, ehoei % | puszczać, że rząd rossyjski na kongresie po- 
w innej formie, i pozostawiła nam istniejące | wodowaé sie będzie zasadami słuszności, spra- 
do dziś dnia świadectwa w pismach, wiedliwogei. a nawet życzliwości dla naszej 
monarchii. Nie wątpię, owszem mocno jestem 
przekonany, że wniose 


d 


mniej nie ma mieć takiego znaczenia, ale nie 
mogę oprzeć się obawie, ze możnaby mu 
takie przypisać znaczenie. A ponieważ pod 
żadnym warunkiem nie mógłbym uchwalać 
votum zaufania dla rządu rossyjskiego, wiee 
już z tego powodu nie mogę głosować za 
wnioskiem mniejszości. 

Co się tyczy zaś votum zaufania dla 
rządu naszego, w rozbiór tej kwestyi zapusz- 
czać się tu nie myślę. Wszakże rząd nie żąda 
nawet tukiej uchwały. 


Głosując przeto za wnioskiem większości ; 
komisyjnej, musiałem zadać sobie pytanie: | 
jakież to są owe ważne interesa monarchii, ; 


którym z wypadków na półwyspie Bałkań- 
skim zagraża niebezpieczeństwo, a dla któ- 
ryck obrony wypadłoby może odwołać się 
do siły zbrojnej? Prawda, że J. Ekse. pan 
minister spraw zagranicznych nie wyłuszczył 
nam swojego o tem zapatrywania, co tłóma- 
czy się tem, że jesteśmy w przededniu kon- 
gresu. Ale posiadamy nader ważną enuneya- 
cyę rządu, która dla mnie przynajmniej wy- 


starcza zupełnie za określenie tych interesów. ' 
W austryackiej Izbie poselskiej oświad- i 
czył rząd w dniu 19 lutego w odpowiedzi na; 


interpelacyę p. Giskry, że niektórych stypu- 
lacyj co do podstaw pokoju kazanłyckiego 


czy sanstefańskiego — bo nie wiem, jakby , 
go właściwiej nazwać — nie może pogodzić ` 


z interesami monarchii austro-węgierskiej, i 
że te stypulacye mogłyby pociągnąć za sobą 
przewrót w stosunkach potęgi na niekorzyść 
monarchii. Oświadczenie to pod względem wy- 
razistości nie nie pozostawia do życzenia, zwła- 
szeza gdy się zważy z stanowiska rządu pe- 
wną słuszną oględność w enuncyacyi rzą- 
dowej, nakazaną względami na niedaleki 
kongres. 

Autentyczny tekst zawartego w San 
Stefano między Rosyą a Tureya pokoju do- 


tychczas nieznany nam wprawdzie, ale, jak | 
dziś rzeczy się mają, nie można wątpić, Ze! 
niema w nim żadnych takich zmian w po- 
równaniu z pierwotnym preliminarzem po- 


kojowym, któreby zdolne były nakłonić rząd 
do cofnięcia czegośkolwiek z tego oswiadeze- 
nia złożonego w Izbie poselskiej. 

Obawa, którą wyrazić się ośmieliłem 
w tej wysokiej delegaeyi w grudniu 
zeszłego, że wojna rossyjsko-turecka pocig- 
gnie za sobą przewrót w stosunkach potęgi 
na niekorzyść monarchii austro - węgierskiej, 
rzeczywiście przeto się ziściła. Turcya ubez- 
władniona i nominalnie tylko pozostaje jesz- 
eze paústwem europejskiem. Ludy słowiańskie 
na półwyspie bałkańskim , lubo dotychczas 
pośrednio tylko pozostają pod rządami 
syjskiemi, są jednak pod tem panowaniem, 
a to panowanie opiera się nietylko na piś- 
miennych stypulacyach, lecz i na pokrewień- 
stwie. Opiera się także na tradycyjnych sym- 
patyach tych ludów dla Rossyi, na sympa- 
tyach, które wojna podjęta przez Rossyę ja- 
koby w celu ich oswobodzenia, tudzież krew 
obficie przy tej sposobności rozlana 
jeszcze powiększyć i ustalić musiała. Rossya 
olbrzymi uczyniła krok ku rozszerzeniu swe- 
go panowania nad ludami słowiańskiemi. Prze- 
wrót w stosnnkach potęgi, który ztąd po- 
| wstał, jest pod każdym względem w najwyż- 
szym stopniu niebezpieczny. W tym prze- 


wrocie europejskich stosunków potęgi spoczy- | 


wa dla naszej monarchii jądro sytuacyi dzi- 
siejszej. Wszystko inne wobec tego na drugi 
plan schodzi. 

I z nieprzepartą logiką narzuca się py- 
tanie: Cóż czynić monarchii wobec tego 
wszystkiego ? Jak i gdzie zdążać jej do przy- 
wrócenia tej zburzonej równowagi europej- 
skiej ku obronie swoich interesów żywotnich? 
Ze o przywróceniu panowania tureckiego na 
półwyspie bałkańskim mowy być nie może, 
| pewnie to rozumie się samo przez się. Nikt 
w Europie nie pragnie przywrócenia tam 
niedawnych jeszcze stosunków. Nikt nie za- 
zdrości Slowianom półwyspu bałkańskiego, 
ze ustały tureckie nad niemi rządy. Ale na- 
wet dalej pójdę, wyrażając mniemanie, 
ze Żadna zmiana stypulacyj zawartych mię- 
| dzy Rossyą a Tureyą sama w sobie niezdolna 


razie konieczuego odwołania się do siły | przywrócić zburzonych stosunków potęgi na | wien. 


| korzyść monarchii austro-wegierskiej. Wpływ 
jrossyjski zawsze pozostanie decydującym na 
| półwyspie bałkańskim a ludy słowiańskie 
tamże uległy pośrednio czy bezpośrednio 515 
sli nie panowaniu rossyjskiemu, przynajmniej 
wpływowi Rossyi, która potrafi go wyzy- 
| skać. e 

Nie twierdzę bynajmniej, iżby owe sty- 


roku 


ros- 


tylko | 


kredyt ma służyć. Kredyt zada lany nie wy- 
M pred ta LU “na prowadzenie wojny, 


„tęgi, dopóty ono zawsze pozostanie bardzo 
¡ groźnem. 

| Jeśli tedy zapytacie mie panowie, 
(gdzież, jeśli nie na półwyspie bałkańskim 
| wypadałoby starać się o przywrócenie zbu- 
| rzonych stosunków potęgi w interesie mo- 
` narchii austro-węgierskiej, nie zawaham się 
odpowiedzieć nad Wisłą! W krajach 
‘polskich, przezwanych z urzędu 
'zachodniemi caratu rossyjskiego 
jguberniami! Wiem, że możnaby mi za- 
t rzucić, 12 mówię to jako Polak i dla tego, 
że pragnę oswobodzenia Polaków 2 pod pa- 
nowania rossyjskiego. Nie przeczę, panowie! 
` Gorąco pragnę oswobodzenia Polaków 2 pod 


jako delegat austryacki, najzupełniej świadom 
obowiązku reprezentowania interesów mo- 
narchii austro - węgierskiej. Czyżby okolicz- 
ność, że interesa monarchii schodzą się 
z pragnieniami Polaków, miała stanowić 
przeszkodę w zdążaniu do ich przeprowadze- 
nia? Ozyż owszem na identyczności intere- 
{sów monarchii z interesami i pragnieniami 


„Polaków nie polega rękojmia tem łatwiejsze- 
` go przeprowadzenia ich i zabezpieczenia ? 

Zważywszy, panowie, wszechstronnie 
` stosunki dzisiejsze, przyznacie mi, spodzie- 
| wam się, słuszność w moich twierdzeniach i 


¡ podzielicie przekonania moje. Spojrzyjcie na 
, mapę. Gdzież indziej możnaby myśleć o przy- 
wróceniu zburzonych na niekorzyść monar- 
chii wypadkami wschodniemi stosunków po- 
tęgi ? 

A ponieważ tu toczą się rozprawy 0 
zażądanym przez rząd kredycie 60 - milio- 
nowym, przeto poczytuję sobie za prawo i 
obowiązek dodać, że wedle mojego zdania 
í polityka e. i k. rządu powinna nie spuszezaó 
z oka tych uwag wtedy także, gdyby konie- 
jezność wymagać miała odwołania się do siły 
i zbrojnej ku obronie i ku przeprowadzeniu 
ważnych interesów monarchii. Gdyby w ta- 
kim razie myślano ograniczyć akeye wojsko- 
wą na sam półwysep bałkański, obawiałbym 
sie. iż zgóry skazanoby monarchię na to, że 
| byłaby zwyciężoną nawet wtedy, gdyby była 
| zwycięską. Albowiem akeya taka prawdopo- 
| dobnie nie osiągnęłaby przywrócenia zburzo- 
| nych stosunków potęgi, o co wszakże głó- 
| wnie chodzić powinno, a więc też ważne 
| interesa monarchii austro - węgierskiej pozo- 
| stałyby zawsze niezabezpieczone. 
| 
| 
i 
| 


t 
| 
' 
| 


Nakoniee pozwolę sobie jeszcze wypo- 
wiedzieć, że bynajmniej nie oczekuję potwier- 
dzenia moich zapatrywań i twierdzeń przez 
J. Bxcel. pana ministra spraw zagranicznych, 
ani też tego prowokować nie myślę. Owszem, 
umiem najzupełniej ocenić oględne mileze- 
nie nakazane mu stanowiskiem. Moim atoli 
obowiązkiem było wypowiedzieć w własnem 
li w rodaków moich imieniu nasze przeko- 
nania w tej tak krytycznej dla interesów mo- 
narchii ehwili. 

Del. Bar eu ther zadowolony 2 dotych- 
czasowej polityki ministra spraw zagranicz- 
nych, która była polityką zdrowego rozumu 
ludzkiego, przygania ministrowi, że stracił 
dotychczasowy swój spokój i zażądał kredytu 
| 60-milionowego. Mowea pyta: na co? (zy 
| może dla aneksyi Bośni i Hercegowiny? Tych 
| „ciekawych“ narodowości słowiańskich dosyć 
| juz mamy w Austryi, nie potrzeba nam na- 
bytku nowych, pozbawionych wszelkiej cywi- 
| lizacyi, Aneksya tych prowineyj. sprzeciwia- 
laby się też godnej uznania polityce dotych- 
| czasowej, której celem, wedle własnych jako- 
by słów hr. Andrasego nie miała być ani 
okupacya ani aneksya. Nie mając w nowszych 
enuneyacyach ministra żadnych pozytywnych 
wyjaśnień co do znaczenia zażądanego kre- 
dytu, nie można przypuszczać nie innego, 
jak tę aneksyę, na którą mowca kredytu nie 
przyzwoli. 

Del. Fluck przemawia za przyzwole- 
niem kredytu kn przeprowadzeniu interesów 
austryackich nad Adryatykiem, polegających 
na aneksyi Bośni i Hercegowiny. Mowca roz- 
wija zaraz program rządowy dla tychże pro- 
Zei czytając wszystko to z manuskryptu, 
nie pytając o napomnienie prezesa, ie re- 
gulamin nie dozwala odczytywać przemó- 


H 
$ 


Del. Tomaszezuk nie może przyzwo- 
lié kredytu, dopóki nie będą autentycznie 
zdeklarowane te interesa monarchii, który 


(eg 


ale aż nadto wystarcza na stworzenie sytua- 
cyj, którym towarzyszyłyby  najsmutuiejsze 
zjawiska. Przechodząc do krytyki przemó- 


gdyby mu | pulacye były przeto obojętne dla naszej mo- wień za kredytem, znajduje mowca w mowie 
aściwy ? | parchii, iżby nie wypadało starać się 0.zni- | Grocholskiego sposobność do porównania dzi- 


panowania rossyjskiego ; tu atoli przemawiam ` 


| szezenie ich w naszym interesie ; ale śmiem | siejszego położenia Turcyi z położeniem Pol- 
| twierdzić, ze żadna ieh zmiana niezdolna zu- | ski za czasów pierwszego rozbioru. Pierwszy 
| pełnie zabezpieczyć interesa monarchii przed | cios, który spadł na Polskę i doprowadził de 
| owemi niebezpieczeństwami, które natural- | jej podziału, był właściwie wymierzony prze- 
| nym sposobem rzeczy będą musiały wyni- ciw Tureyi. Cay jednak dzisiaj cios spadają- 
|knąć z nowo powstających na półwyspie bał- | cy na Turcyę, którą rozbito i którą Grochol- 
| kańskim stosunków. Za pomocą zmiany sty- ski chee pozostawić w ręku Rossyi, spodzie- 

pulacyj pokojowych można przeto w najlep- | wajae sie ztąd odbudowania Polski, rzeezy- 

szym wypadku osiągnąć tylko tyle, że sto- | wiście wyjdzie na korzyść Polsce, o tem 

sunki na półwyspie bałkańskim przybrałyby | mowea bardzo powątpiewa. Rossya zwykła 
| charakter dlą monarchii austro-węgierskiej nie wypuszczać z rąk nie z tego, co raz po- 
| mniej niebezpieczny. W zupełności: niebez- | siadła; dla tego ani na krok nie cofnie się 
| pieczeństwo to usunąć się nie da, i dopóki |ni w Polsce ni na półwyspie Balkanskim. 


k mniejszości bynaj- nie będą przywrócone zburzone stosunki po- ` Zresztą nie znajdzie się też pewnie nikt, to- 
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by chciał rekonstruować zgruchotaną Turcyę. 
Nie radzi jednak mowea Austryi uczestniczyć 
w łupach, stanowczo oświadcza się przeciw 
aneksyi Bośnii i Hercegowiny, lubo wątpi, 
czy Austrya uchroni się tego. Co do Bułga- 
rei, szersze czy ciaśniejsze granice jej sa 
obojętne dla monarchii austro-wegierskiej; 
samo utworzenie tego księstwa jest dla Au- 
stryi niebezpieczne; a ponieważ temu nikt 
nie zapobieży, przeto oświadcza się też mow- 
ca przeciw kredytowi, gdyby celem jego by- 
ło przeszkodzić utworzeniu księstwa bułgar- 
skiego. Mowea wyznaje, że szukał pobudek 
do głosowania za kredytem, ale ich nie zna- 
lazł w niczem. 

Del. Teuschl pochwala politykę hr. 
Andrassego i w ufności, że polityka jego na- 
dal także będzie dobra, przyzwala mu kre- 
dyt, by mógł zbrojnie wystąpić na kon- 
gresie. 

Del. Streeruwitz oświadcza się przeciw 
kredytowi, aby nie dać sposobności do przy- 
właszczania sobie łachmanów z zgniecionego 
przez Rossye „chorego człowieka.* Nabytek 
Bośnii i Hercegowiny wcale nie byłby pożą- 
dany, skoro Austrya poza granicami swemi 
nie ma żadnego posłannictwa cywilizacyjne- 
go, już dlatego, że nie posiada do tego ani 
należytych zasobów pieniędzy ani inteligen- 
cyi. 
Del. Weeber nawet z rezolucyi mniej- 
szości wywodzi konsekwencyę przyzwolenia 
kredytu. Wniosek mniejszości komisyjnej i 
wniosek większości są tak z sobą pokrewne, 
że gdyby większość nie zdołała przeprowa- 
dzić swego wniosku, możnaby Śmiało bez 
narażania się na zarzut niekonsekwencji gło- 
sować za wnioskiem mniejszości. Rzecz głó- 
wna mieści się w obu wnioskach, t. j. votum 
zaufania, tylko że mniejszość nie dochodzi 
na drodze swej do ostatecznej konsekwencji, 
t. j. do przyzwolenia kredytu, za czem mo- 
wea z silnem zaakcentowaniem konieczności 
wystąpienia przeciw Rossyi, przemawia. 

Del. Kuranda w krótkiem przemówie- 
niu krytykuje najprzód księgę czerwoną, za- 
rzucając, że kończy się właśnie tam, gdzie 
zaczyna się najważniejszy okres kwestyi wscho- 
dniej. Co do kredytu, obawia się aneksyi Bo- 
śnii i Hercegowiny i dla tego głosować bę- 
dzie przeciw kredytowi. 

Del. Greuter oświadcza się za przy- 
zwoleniem kredytu, ale nie za uchwaleniem 
wotum zaufania. Panslawizm rzeczywiście 
istnieje, ale nie w Moskwie, lecz Wiedniu, 
a to w grawitacyi ludów słowiańskich w 
Austryi ku zagranicy. Cytując Fadjejewa, de- 
dukuje mowca, że Rossya objęła tylko po- 
slannietwo Austryi co do oswobodzenia świa- 
ta słowiańskiego. Dwom ideom zawdzięcza 
Rossya swe powodzenie: prawosławiu i slawi- 
zmowi. Austrya nie pojmuje tego, tu bowiem 
wręcz przeciwnie wydano ustawy antikoseiel- 
ne i przyciska się Słowian do muru, co mo- 
że pociągnąć za sobą upadek muru, tak Ze 
przyciskany i przyciskający razem wpadną 
w ręce czyhającej za murem Moskwy. Podo 
bnie w polityce zagranicznej Austrya speku- 
lowała na bezwyznaniową Tureye, co atoli 
wobec wybitnie religijnego ducha ludów 
tamtejszych było spekulacyą fałszywą. Mo- 
wca pragnie, aby Austrya zadowoliła swo- 
ich Słowian i znalazła w tem najbezpieczniej- 
szą warownią przeciw panslawizmowi. Gdyby 
hr. Andrassy udał się do Berlina na kon- 
gres z świadomością, że jest tłómaczem u- 
sposobień wszystkich ludów austryackich, 
zadanie jego byłoby zaprawdę łatwiejsze, sło- 
wa jego potężniejsze. Powiedziano tu, że dla 
tego należy się hr. Andrassemu wotum zau- 
fania, iż przyczynił się do ustalenia stosun- 
ków konstytucyjnych ` ale otóż właśnie dla 
tego mowca nie może obdarzyć go swojem 
zaufaniem, bo konsekwencyą tego systemu 
jest broszura  Fadjejewa. Powiedziano , 
że w chwili niebezpieczeństwa wszystkie lu- 
dy słowiańskie poświęciłyby wszystko dla 
Austryi. Mowea przyjmuje z zadowoleniem 
te pochlebne dla Słowian wyrazy, przypomi- 
nając, że w roku 1866 pewien inny lud ina- 
czej postąpił, gdy legion węgierski znajdo- 
wał się w obozie nieprzyjacielskim z wynie- 
sionym orężem przeciw panu swemu i ce- 
sarzowi. (Huezne brawa). Mowca spodziewa 
się zwrotu w Austryi ku zadowoleniu 
szystkich ludów, w czem pomyślność i szeze- 
cie monarchii. Wracając do kwestyi zau- 
fania, nie może go wotować hr. Andrasse- 
mu i ztąd wnosi o proste podjęcie wniosku 
rządowego. 

Tn na wniosek delegata kardynała 
Kut schkera zamknięto dyskussyę i odroczo- 
no ciąg dalszy obrad do posiedzenia wieczor- 
nego. 

Posiedzenie to rozpoczęło się o go- 
dzinie 6 min. 45 wobec bardzo tłumnie, 
podobnie jak za dnia, zebranej publiczno- 
Sci, która teraz nawet zapełniła ` Joie 
dworską. 

W dalszym ciągu obrad zabierają głos 
mowcy generalni: del. Herbst przeciw kre- 
dytowi, del. Süss za kredytem. Del. Herbst 
poświęcił znaczną część mowy zjadliwej po- 
lemice z Greuterem i Walterskirchenem, a w 
innej części wykazywał, że większość oświad- 
czająca się za kredytem tak jest podzielona 
w zapatrywaniach, iż o znaczeniu uchwały 
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lani myśleć nie można. Nakoniec zwalczał | tersburgski korespondent donosi także, że opi 
| mowca wniosek ten, a względnie wniosek | nia publiczna w Petersburgu a jeszeze 


w duchu zgodności z wnioskiem rządowym | by odstąpić od tego projektu. Ten sam pe- 


che bułgarskiego, pojawia się na polu 
ielnem po raz pierwszy pojęcie Bułgaryi 
i najrozleglejszych granicach; a to, co gene- 
większości z stanowiska finansowego. Del. | dziej w Moskwie uważa ustępstwa zrobic gnatiew wydarł petnomocnikom turee- 
Sis s zaś mało przywiódł w obronie wnio- Europie przez Rossyę jako zbyt daleko idące w Adryanopolu, zmuszając ich do pod- 
|sku, dając raczej historyczny pogląd na i upatruje w tem upokorzenie, że Rossya 0- pisania własną ręką nowej mapy Bulgaryi, 
| rozwój sprawy wschodniej, począwszy od cza- | siągnąwszy swoje zwycięstwa za cenę stu nie jest niczem innem jak polityczną nową 
| sów przed wojną krymską. tysięcy ludzi ma jeszcze prosić Europę Le cyą i odwrotną stroną wielkiej dyecezyi 
Po obronie wniosku mniejszości przez |sankeye. „Książę Gorczaków, mówią dalej | bułgarskiej Widzimy z tego, że robota Ros- 
sprawozdawcę jej del. Sturma, zabiera głos Times, nie podziela oczywiście tak przewro- |syan w sprawie bułgarskiej datuje się od 
minister spraw zagranicznych hr. Andrassy: | tnego zapatrywania i tradno pojąć , dlaczego ego czasu i dokonywała się bez przer- 
Wśród zwykłych okoliczności rząd często | rząd rosyjski miałby więcej stręcić na dy Młodzież bułgarską tłumnie ściągano do 
znajduje się w położeniu, że wypada mu plomatycznej powadze przez zakomunik | i wychowywano tam kosztem pań- 
przed głosowaniem wyluszezyó motywa swo- | Ie traktatu pokojowego kongresowi, ani a. Utworzono osobne kolegia w Odessie, 
jego projektu; wśród okoliczności zaś towa- | przez podanie go do wiadomości mocars Mikołajewie, „Kijowie, aby tam wykształcić i 
rzyszących obradom niniejszem, ja w tem po- Racyonalniejszy powód podaje nam nasz wie- 4zrussyfikować przyszłych urzędników admi- 
łożeniu się nie znajduję; zwłaszcza że już deński korespondent. Oto rząd rossyjski oba- #nistraeyi bułgarskiej. Nie zaniedbano żadne- 
na poufnych posiedzeniach z całą dozwoloną | Wia SiĘ. aby przedłożenie traktatu kongreso- go środka, który obiecywał jaki skutek. Bul- 
otwartością motywa te wyłuszczyłem. Dla| WI. nie było tłómaczonem tak, że Rossya | garya została zalana rossyjskiemi książkami, 
tego nie sądziłem wcale, iżby mi tu głos zgadza się tem samem na wszystkie uchwa- | dziennikami i „peryodycznemi pismami. W 
zabierać wypadło. Jakoż jedynie dlatego, ły pełnomocników kongresowych i aby t eu słowiańskie komitety w Moskwie i 
że podsuwano projektowi inne motywa i sposobem nie pozbawiła się przyznanej sburgu zrobiły Bułgaryę celem wszyst- 
inne cele od tych, które ja przedstawiłem, | Przez inne mocarstwa swobody obstawa swych usiłowań. Wszystko to miało na 
trzeba mi zabrać głos i zastrzedz się przeciw | przy odmiennem zapatrywaniu. Ale i ten po u przygotowanie gruntu na pölwyspie bal- 
temu. A przy tej sposobności odpowiem na wód po bliższem zbadaniu okazuje sig nien ańskim. Następnie trzeba było urządzać 
niektóre oświadczenia. J. Excel. p. Giskra | zasadnionym. Rossya nie zaprzecza i nie! ze i wtedy potworzono bułgarskie ko- 
mniema, że zaniedbałem wymienienia tych | że zaprzeczać, że mocarstwa podpisane n tety powstańcze w Rumunii; komitet cen- 
warunków pokoju, dla których niedopuszeze- traktacie paryskim mają prawo według wł: Së ralny odbywał posiedzenia w Bukareszcie 
nia mamy zamiar poświęcić krew i mienie | Sbego zdania osądzić, czy i o ile traktat pre- | pod tajnem przewodnictwem rossyjskiego ge- 
ludności, a z tąd obwinił mię o tajemniczość. liminaryjny w San Stefano narusza OW układ. eralnego konsula i był protegowany przez 
Tego zarzutu wcale byłbym się nie spodzie- Prawo to uzna Rossya wyraźnie przez udzie tiana, czy to 2 grzeczności czy też Z za- 
wał. Powiedziałem wszystko, co powiedzieć | lenie mocarstwom brzmienia warunków po- | ślepienia. Komitety te wysłały już w latach 
było można, ubrawszy słowa moje w formę koju i uznaje je dalej przez gotowość wzięcia | 1868 i 1869 oddziały za Dunaj, aby podsy- 
dozwoloną. P. Giskra porównał mię z Tal- udziału w kongresie, na którym. owe warun: | cić nienawiść przeciw Turkom i rozniecić 
leyrandem, który trzymał się zasady, że na ki mają być badane niemniej przez oświad- | zarzewie buntu. Widzimy więc, że Rossya 
to dana człowiekowi mowa, aby ukrywać | czenie, że omówienie kilku lub wszystkich ‚ygotowala zupełnie inaczej swój plan buł- 
myśli. Jeśli tak, pytam tedy pana Giskre, warunków pokoju może się stać potrzebnem. ski, aniżeli obecnie Anglia kwestyę hel- 
czy Talleyrand przed kongresem wiedeńskim Jeśli istnieją pewne artykuły, na któr | leńską. 
byłby mu odpowiedział na tyle zapytań, któ- | zmianę Rossya nie chce pozwolić, to powin 
remi on mię zarzucał. Talleyrand pewnieby | na była rychlej zrobić to zastrzeżenie. Rossyi 
nie był odpowiadał, jak ja to uczyniłem. A pozostaje prawo jak i ryzyko odmowy, a 
jeśli mimo to jeszcze jestem Talleyrandem, tak jednemu jak drugiemu przedłożenie 
p. Giskra powinien był wiedzieć, że nie na- ktatu kongresowi bynajmniej nie stoi na 
leży zadawać mi zbyt wielu i ważnych pytań. wadzie. Nikt nie żąda tego, aby Rossya u- 
Jakoż są pytania, które znosić będę Ba sobie, znała kongres za najwyższego sędziego 8 jn 
ale nigdy na nie odpowiadać nie będę. Dalej ich interesów, urząd ten tak samo jak 
zwraca się minister przeciw kumulatywnym | 8la, musi Rossya same} sobie zostawić. Ale | y 
zarzutom o zmianie frontu i t. d., stwierdza: | Die potrzeba też obawiać SIĘ, żeby pełno O 
jąc, że słowa jego wypowiedziane w komisyi, ene) kongresowi chcieli SES wszystkie 
telegraf rozniösl po całym Świecie, a nikt | klauzale traktatowe lub też odmówić ses 
nie dopatrzył się w nich zmiany frontu. Na przyzwolenia nawet na większe przekształce 
takie zarzuty mogą zdobywać się tylko ei, | nie mapy europejskiej, nie można też przy- 
którzy z góry postanowili głosować przeciw | puszczać aby pelnomoeniey jedynie dla te 
projektowi, a potem dopiero szukają upozoro- jechali do Berlina, aby szukać sporów. De 
wania tego głosowania. Sprawa kredytu — prawdy jeśli Rossya nie ma sluszniejszye 
kończy minister — ma jądro swoje w pyta- | powodów nieprzedłożenia traktatu kongreso- | $ninach morskich podobnie jak potężna Buł- 
niu, czy konstytucyjna w obu częściach mo-] Wi, to bawi się w złą grę dyplomatyczną, | garya na południu, są identyczne z interesa- 
narchia ma pozostać tem samem wielkiem gdyż wzbudza nieuzasadnione może podejrze- | mi całego świata słowiańskiego". 
mocarstwem, jakiem była za ezasów absolu- | nie, że się kieruje głębie, sięgającemi, ukry Dzienniki rossyjskie rozprawiają dużo o 
tnych. Trzeba było się spodziewać, że na | temi jeszcze względami. _ | środkach zapomocą których możnaby upoko- 
pytanie to od gór czeskich aż po Adryatyk, é Anglię. Birzewyja Wied. mniemają, że 
od wyżyn tyrolskich aż po ostatnie Karpat 7 Rossya nie może w Europie prowadzić woj- 
kończyny odezwie się jednogłośne „tak!* | (Głos franeuski o kwestyi bułgarskiej.)|ny z Anglią, gdyby jednak wojna stała się 
W łonie delegacyi spoczywają losy projektu, Journal des Dóbats zastanawia się w | nieuniknioną, to teatrem wojny powinny być 
mającego owo znaczenie wniosku, który mi- | obszernym artykule nad kwestyami helleńską | brzegi rzeki Indus. My — pisze Köln. Zei- 
nister zaleca ku przyjęciu. i bułgarską. Dziennik ten obawia się, tung — jesteśmy tego samego zdania i je- 
Przed głosowaniem del. Schaup ze- kwestya helleńska nie została jeszeze należy= | steśmy przekonani, że Rossya rozpocznie kie- 
zwala, aby wniosek większości pierwszy po- | cie przygotowaną 1 że Anglia zbyt obeesowo | dyś straszną walkę ze swą rywalką na wscho- 
szedł pod głosowanie; del. Greuter zaś| Z nią wystąpiła. Inaczej postąpili sobie Ros- | dzie nie w Europie, lecz w Azyi. Ale zara- 
cofa wniosek o podjęcie poprostu projektu | Syanie 2 Bułgaryą. Rossya pracowała długo, zem jest rzeczą jasną dla każdego trzeźwo 
rządowego. zanim przystąpiła do wykonania swego pl oatrzącego polityka, że dopiero po upływie 
Na wniosek Schiera odbywa sie gło- nu. Dawniej odgrywała Rossya role protel ielu lat zdoła Rossya z widokami powodze- 
sawana imienne Een większości torki wszystkich chrześcijan tureckich. a | ia rozpocząć kampanię w Indyach wscho- 
komissyjnoj głosują: Belrupt, Burg, Ozar- SZCZE W dziesięć lat po wojnie krymskiej, nich. Rossyjsko- turecka kampania wykryła 
toryski, Engerth, Falkenhayn, Fürstenberg, roku 1867 wspierała sama powstanie n Jlezmierny szereg wadliwości w administracji, 
Hartung, Helferstorfer, Koller, Kutschker, Krecie. Ale odtąd obrała Rossya inny sy- |intendanturze i w ogóle w urządzeniach i 
Liechtenstein , Rechberg, Salm, Schönburg, stem; skoncentrowała swoją pracę na pewm nstytucyach armii rossyjskiej. Nikt nie wat- 
Serinzi, Widmann, Winterstein, Wrbna, (z punkta i narzuciła się na specyalnego obr p o dzielności i waleczności żołnierza ros- 
Izby wyższej); Chrzanowski, Coronini, cę Słowian tureckich. Wtedy to Bułgarzy | syjskiego, ale kampania przeciw Indyom 
Czerkawski, Dunajewski, Fluek, nastręczyli się jej jako naród, który nie po- wschodnim wymaga jeszcze czegoś więcej. 
Graf, Grenter, Grocholski, Jaworski, siada żadnej legendy, żadnych politycznych | Kampania przeciw Tureyi, chociażby nawet 
Kabat, Kübeck, Langer, Schaup. Sma- tradycyj i marzeń i żadnego specyficznego | pod same bramy Stambułu, jest tylko zwy- 
rzewski, Süss, Teuschl, Thurnherr, ks. Thurn, | Patryotyzmu. „Bułgarzy, pisze Journal des] kla przechadzką w porównaniu Z pochodem 
Widulicz, Walterskirchen, Weeber, Wegschei- Debats, są bez fantazyi i charakteru i nada. | przeciw posiadłościom angielskim w Azyi 
der (z Izby poselskiej.) Przeciw wnioskowi | wall się z tego powodu na wyborny mate- | przez góry Hindu-Kusz, które są czemś wię- 
głosowali : Bareuter, Demel, Giskra, Gross, ryał do administracyjnych, cywilizatorskich | cej niż Bałkanem. ‚A przypomnijmy sobie 
Herbst, Kellersperg, Klier, Korb, Kuranda, |? innych operacyj Rossyan. Nadto przedsta- | tylko, ile ofiar i jakich wytężeń potrzeba by- 
Plener, Ritter, Schier, Schöffel, Stöhr, Stree- | Wia Bułgarya wielką korzyść z powodu swe- Lo do przeprawy przez Balkan! Rossyanie 
ruwitz, Sturm, Tomaszezuk , Wanka y Wolf- | £° centralnego - stanowiska u stóp Bałkanu lie mają drogi żelaznej prowadzącej z Tasz- 
rum (wszyscy z lzby poselskiej.) i nie trudno było nadać jej nieograniczoną | kentu, nie mają też kolei wzdłuż Amu-Daryi 
Koniec posiedzenia o god. 10 m. 15.— rozległość, gdyż Bułgarzy s% wszędzie, lo Kundus, który byłby najodpowiedniejszym 
Następne jutro o godz. 7 wieczorem Dunaju aż do Archipelagu a ścisłych gr punktem zbornym dla dwóch armij, wysła- 
g Bułgaryi niema nigdzie. Wszystko połączy nych nad jezioro Kaspijskie z Taszkentu i 
się na to, aby 2 Bulgaryi zrobić wyborne asnowodzka. Ile kosztuje taki pochód przez 
narzędzie zniszczenia i rozbicia Tureyi a d py i pustynie, widzieliśmy w roku ze- 
SPRAWY ZAGR ANICZNE plomaci rossyjscy w zrozumieniu tego gdy general Łamakin urządził z Kra- 
zali wielka mądrość i zręczność, Głów. a wyprawę przeciw Tekińskim Turk- 
sługę ma w tem generał 11 8 W a i musiał REC z. połowie kai 
winięciu tej sprawy on odegrał pierwsz Rządowi rossyjskiemu dobrze są wiadome 
F le. arms akt ks też "igla, i 1 1 Aa ee te trudności a cała jego polityka 
Times w osobnym artykule zestawiają ro- | odegrany. Chodziło o kościelne rozdwojenie, | w centralnej Azyi jest skierowaną ku temu, 
zmaite doniesienia o obecnym stanie kwestyi | o właściwą schizme pomiędzy bułgarskim a | ażeby utorować sobie drogę do samego serca 
kongresowej i pokojowej. I tak petersburgski | greckim kościołem już temu lat dziesięć, | wroga. Wiadomo mu również, że wróg jego 
korespondent donosi temu- dziennikowi, że | Z początku nie zrozumiano na zacho! | ma sie na baczności i zakłada kontrminy... 
traktat zawarty w San Stefano, którego ra- | znaczenia tej sprawy. Chodziło o to, aby ży- | Kampania przeciw Anglii w Azyi miałaby 


(Głosy rossyjskie). 


Na zarzuty czynione Rossyi przez dzien- 
niki serbskie, odpowiada dziennik rossyjski 
owoje Wremia : „Serbii zdawało się, że ma 
półwyspie bałkańskim odegrać rolę Piemon- 
Czy Rossya dała Serbii kiedykolwiek po- 
d do żywienia takich nadziei ? Czy Buł- 
zy, Albañezyey i Grecy byliby się zgodzili 
a to i czy Serbia byłaby miała dość siły 
do odegrania roli podobnej ? Serbia spogląda 
z zawiścią i obawą na Bułgaryę. Gdyby serb- 
cy politycy zamiast smutnego partykulary- 
zmu posiadali nieco więcej pojęcia. o idei 
| słowiańskiej, musieliby przyjść do przekona- 
‘nia, że interesa Rossyi nad Dunajem i w cie- 


tyfikacye zostały zamienione dnia 17 b. m. | wioły słowiańskie Bulgaryi oderwać od hel- tylko wówczas powodzenie, gdyby Rossya za- 
w Petersburgu, nazwany jest wyraźnie pre- |lenizmu tak pod względem kościelnym jak | warta silny alians z Afghanistanem posiada- 
liminaryjnym. Kwestya cieśnin zostanie od-|i politycznym i długą, wytrwałą systematy- | jącym na każde zawołanie 50.000 karabinów 
daną kongresowi do rozwiązania a południo- | czną pracą przykuć je do Rossyi. Generalowi | angielskich i 12 dział. Według wszelkiego 
wa granica Bułgaryi ma być oznaczoną przez | Ignatiewowi udało się odłączyć exarchat buł- | prawdopodobienstwa przeważa Er Kabniu 
europejską komisyę podług narodowości mie- | garski od patryarchatu ekumenicznego; Igun- | wplyw rossyjski. Mniemamy, że wyprawa 
szkańców kraju. Zaproponowano wprawdzie, | tiew nie wahał się zerwać z Grekami, skoro | rossyjska przeciw posiadłościom angielskim 


aby nowe księstwo bułgarskie otrzymało port | ci okazali się zbyt niezależnymi. Ganiono,| w Indych wschodnich jest w ogóle możliwa í 
Kavalę nad morzem Egejskiem; skoroby się | wtenczas generała Ignatiewa i zarzucano mu tylko tą drogą. Takiego samego zdania jest 
jednak okazało, że takie odgraniczenie sprze- | niezręczność ; wypadki przyznały mu słusz- | (akże Anglia. Według najnowszych wiadomo- 
ciwiałoby się zasadzie powyższej albo też z | ność przynajmniej do obecnej chwili. W fer-| ści z Orenburga ŚCIĄGA Emir 7 Kabulu Woj- 
innych względów było niemożliwem, można- Í manie sułtana Abduł Azisa, który uznaje ska do Kandaharu ; jestto groźba zarówno 


marca 1878. 


niebezpieczna dla Anglii jakoteż dla Persyi, taki zamęt i taka dysharmonia panuje we 
która na podstawie wyroku polubownego © | wszystkich stosunkach. Wszystko jest zdezor- 
trzymała prowincyę Seistan. Obaj przeciwni- | ganizowane i nie wiadomo nikomu, co nam 
ey mają szerokie pole do humanitarnej dzia- | przyniesie przyszłość. Cay przyjdzie do skut- 
łalności w Azyi i interesa ich mogą całkiem ongres, czy też nie przyjdzie do skutku? 
spokojnie rozwijać się obok siebie; czyż re- rezultatem tego kongresu będzie trwały 
prezentanci kultury na wschodzie muszą ko ój, czy wojna europejska? Czy zamierza 
niecznie zwalczać się wzajemnie ? Zdawaloby Anglia zmusić Rossye do zmodyfikowania 
się, że tak jest istotnie; ale na każdy wypa=| warunków pokojowych, czy też chce posunąć 
dek upłynie jeszeze wiele czasu, nim Rossya | się jeszcze dalej niż Rossya i zabrać pewną 
będzie gotową do podjęcia wielkiej wojny w | część Tessalii i Epiru dla Grecyi, zrobić 2 
Azyi*. į Egiptu państwo niezawisłe, wyjednać dla 
irmenii autonomię, i zamienić Stambuł na 
wolne miasto? Czy zajmie Austrya Bośnię i 
(Z Stambułu.) _ | Hercegowinę ? Czy z okoliczności że kongres 
Zapewniano przed kilku miesiącami — odbędzie sie, w Berlinie należy upatrywać 
pisze 13 b. m. z Pery korespondent Presse— | wskazówkę, że Niemcy popierać będą Rossy¢? 
że Stambuł będzie widownią najokropniejszej | Lakie i tym podobne pytania pojawiają Się 
anarchii i że Turcy wyrzną w pień wszys | * chwila a odpowiedź na nie jest bardzo 
stkich chrześcian, skoro tylko ujrzą Rossyan; ozmaitą. Nawet zapowiedziana wizyta w. księ- 
pod murami swej stolicy. Przepowiadano | ein Mikołaja jest pokryta grubą tajemnicą. 
straszne sceny, głoszono, że pożoga zniszczy Pospólstwo stambulskie opowiada sobie, że 
stolicę, a ambasadorowie wydali nakaz ko- W. ks. Mikołaj przybędzie do Stambułu jako... 


GC . G H p Si > . RE 
osad, ca E 
od Stambu aż e: Widz on rogancji, Z 
nieporządków, wysłali natychmiast załogi a ea sẹ niepoprawni ae każ 
kretowe do miasta w celu obrony ambas miecz jest w stanie rozwiązać ten węze 
i konsulatów. Kolonia europejska wysłała | gordyjski*. 
wszystkie kobiety i dzieci do Europy, rajasy 
uzbroili się, i wyobrażano sobie, że We ` 
oryentalna przed stanowczem jej rozwiąza-| “ 

WC: zionie ogniem... Cała Europa obawiała I K R 0 N i K A 
się przystąpić do radykalnego rozwiąż 10 z 

kwestyi wschodniej, albowiem uwazala fana 

tyzm turecki za rzecz bardzo groźną. Li 
Derby umotywował wysłanie floty angielsk Pars 
pod Stambuł koniecznością ochrony zagrożo= Kä 

nych chrześcijan. Tymezasem stoją Rossyanie} — W teatrze dziś „Aida“, opera w 
tuż pod Stambułem i to tak blisko, że zSan|4 aktach a 7 obrazach J. Verdiego. 

Stefano widzą wszystkie minarety meczetów| x e aS 
stambulskich, albo jeżeli na łódkach wyjadą [ Usilowane samobójstwo. Wezo 


; ee IA h *|raj o czwartej godzinie po południu w domu 
na morze, widzą przed sobą całą stolicę tuz pod 1.10 przy ulicy św. Teresy usłyszała mie- 


recką. Zajęli także kilka wsi nad Bosforem. Szkasgea tam żona stróża kolejowego, za ścianą 
tak, że Stambuł Jest „po BROSS rękach TO m pomieszkania daga. 1 R do roz- 
syjskich. A mimo ta nie ma w same) stolicy | bicia próżnego garnka, a po chwili spostrzegła, 
aye) sy kióraby ię obawiała miesa kłęby dymu dobywają się szparami przez 
drugiej zur strony LIE ug nikego, ktoby Si ż sąsiedniego pokoju. Zawołała męża 
chciał i taka e Lane Czer- ry przy pomocy domowników wysadził drzwi 
kiesów, którzy odbywali w Stambule istne zamkniętego sąsiedniego pomieszkania. Uj- 


— Teodor Neumann, wicekonsul 
Warszawie, mianowany został konsulem w 


je de 7 a - | ra) 
targi rzeczy kradzionych i zrabowanych, któ | rz no tu leżące on podłodze bez przyto ności 


rzy mieli na sprzedaż dziewczęta bułgarskie 
i sprzęty kościelne, poznikali gdzieś nagle. 
Niemasz człowieka na Perze albo Gałacie, 
któryby obawiał się rozruchów; Turey cho- 
dzą spokojnie, bardzo spokojnie i skromnie 
po ulicach. Gdy się udasz do San Stefano, 
spotkasz tam zaptıdw (polieyantöw) tureckich, 
którzy wspólnie z Rossyanami czuwają nad 
bezpieczeństwem publicznem. Każdy taki po 
licyant turecki ma na piersi medal z napi- J zed: 1 
SE rossyjskim i aa z nich zdaje sa u.“ Kradzież. Straż policyjna wyśledziła 
że te badgos of slavery, jak się wyrażają An- y wa prozora) EE A: 
gliey, są mu do twarzy. Jeżeli juz w ogóle skiego za kradzież srebrnego zegarka ya 
ma być mowa o strachu w Stambule, to ma- agent . p- oe e ag 
ją go chyba tylko sami Turcy. Począwszy od: ztowany miał przy sobie kilka kart Rz: st 
sułtana a skończywszy na ostatnim żebraku, eech tutejszych osób, i wałęsa 
wszystkie sfery społeczeństwa tureckiego prze- Sig od kilku dni po szynkach. 
jęte są trwogą. dultan dostaje ataku nerwo-| — © majnowszej wyprawie 
wego gdy mu kto wspomni o odwiedzinach |naukowej Gerharda Roblfsa do Afryki, która 
w. księcia Mikołaja. Co do baszów, ei z o-|składać się będzie z 300 uczestników, podaje 
bawa o przyszłość łączą obliczenia, o ile też | czasopismo Geogr. Mitth. Petermana następu- 
podskoczą w cenie ich dobra nad Bosforem |jące szczegóły: Wyprawa obliczona jest na pię- 
położone, jeżeli Rossyanie zajmą Stambuł a |cioletni przeciąg czasu i zostawać będzie pod 
w najniższych warstwach ludności zapanowa- | wyłącznem kierownictwem Gerharda  Rolfsa. 
ła stojezna rezygnacya, której tłem jest roz | Uda się do krain środkowej Afryki, gdzie za- 
pacz. Trwoga i obawa o przyszłość jest|równo geografowie jak i prayrodnicy wiele je- 
tym razem po stronie Turków a nie pojszeze mają do zrobienia. Wyruszy z Tripolidy 
stronie chrześcijan. Spacer po ulicach Pe- i przedewszystkiem zapuści się w krainy poło- 
ry może o tem przekonać każdego. Oto zone na wschodzie Afryki północnej, które do- 
karnawał jest na schyłku a po całych dniach |tąd zwiedzone zostały jedynie przez kilku uczo- 
i nocach snują się po ulicach grupy masek. | nych, mianowicie dra Nachtigalla w części swej 
Równocześnie krążą silne patrole wojskowe | południowo zachodniej, a przez Browne'a w ze- 
a kontrast, jaki zachodzi między tym powaź- |szłym wieku w południowo wschodniej. Nie- 
nym środkiem ostrożności ze strony władz | zbadany dotąd obszar wynosi 56.890 mil kwa- 
a szalonem życiem karnawałowem chrzeSci- | dratowych i odgraniczony jest od północy mo- 
jan, jest niejako symbolem obecnej sytnacyi | rzem Srödziemnem, od południa jeziorem Tsad, 
politycznej. Rajasy są obecnym stanem rze- | krainami Wadai, Darfur i Sudanem egipskim, 
czy do tego stopnia zadowoleni, że jak u- a na zachód krainami Tuaregu i Tibbu. 
trzymują niektórzy, sułtan tylko dla tego nie | — Na rzece Labie w pobliżu Lau- 
może zgodzić się na odwidziny w. księcia, |enpurga w nocy na 17 b. m. zgorzał holownik 
albowiem obawia się, „ażeby Judnose chrze arowy praskiego towarzystwa żeglugi, z przy- 
ścijańska nie wyprawiała mu zanadto wielkie ayny dotąd niesprawdzonej. Statek ten spalił 
OWACJI. Zycie uliczne w Stambule jest obec ię aż po zwierciadło rzeki. Osadę jego wyrato- 
a an bardzo urozmaicone. W tych Lang 4 
niach szedłem przez ulicę zwaną grande : 
rue de Pera i właśnie przed samym Ee Meet RA kaj erer 5 
na Gałacie połączyły się dwa patrole wojsku- e T er b. za er Spadł fa 
we maszerujące w tym samym kieruuku a Śnieg, po raz trzeci w ciągu ostatniego tygodnia, 
to z tego powodu, iż jakaś przeszkoda stanęła w ari 46 ten zimowy w samym Rzymie 
im w drodze. W przeciwnym kierunku utwo- ET, A z i - 
f i en: “yt nie długo popasa, jednakże góry okoliczne nie 
rzyły maski bardzo poważną grupę, albowiem | co biła setz a dotkliwa zi 
ta sama przeszkoda zatamowala im dalszy ren, HS E 
e 4% ho» BE Ee mno uczuwać się daje nawet na ulicach Rzymu, 
pochód. Cóż było tą przeszkodą? Pogrzeb! |. sie kiedy już zwykle uśmiecha się do nas 
Niesiono właśnie zwłoki Kalergi ego, sekre- CR run, — cero o ea 
tarza poselstwa greckiego do cerkwi, i to | podpiękniejsza wiosna. ERY 
według zwyczaju greckiego, w otwartej trum- Į — Szkodliwe grzyby. Dzienniki 
nie. Widok zwłok młodego człowieka, które- | 1 88 : 
go znałem osobiście, i to w otoczeniu masek (żeńskich w Alessandryi niedawno zachorowało 
szalonych, poważnych żołnierzy i obojętnych niebezpieeznie 50 panien oraz dyrektorka Za- 
widzów, sprawił na mnie głębokie wrażenie. kładu w skutek spożycia na obiad grzybów. 
Ponieważ każda grupa masek miała sweg Dzięki energicznej i spiesznej pomocy jednak 
pseudowirtuoza grającego na skrzypcach, a wszystkie uratowano. 
bo katarynkarza, który mimo pogrzebu nie — Walke z opryszkami stoczył 
przestawał kręcić korbą lub rzępolić na skrzyp- | iw tych dniach deputowany węgierski Karol 
cach, przeto powstała niesłychana dysharmo- | Stoll we wsi swojej Matrabanya. Kilku opry- 
nia, która spotęgowała do najwyższego sto- ; szków około godziny 10 wieczorem napadło 2 
pnia złe wrażenie i wywołała zamęt. Owóż nienacka na dwór Stolla i zwiążawszy Zaraz W 


Jana K. z raną pod piersiami. Obok niego na ziemi 
leżała żelazna rurka 14 cali długa, z której 
strzelił do siebie. Na łóżku zetlała kołdra do 
ołowy i już słoma siennika była poczęła się 
palić. Nieszczęśliwego samobájeg odwieziono je- 
szcze żywego do szpitala. Liczy on lat 41, jest 
murarzem, znany ze wzorowego zachowania. 
| Przyczyna usiłowanego samobójstwa dotychczas 
niezbadana. 


ja 


4 


|włoskie donoszą, że w jednym z pensyonatów | 


; pierwszej chwili służącego rozpoczęło formalne 
| oblężenie. Dopiero kiedy napadnięty dał kilka 
strzałów do napastników, wyłamujących już 
` kraty w oknach, uciekli oni, ale po śladach 
|w głowę, wyśledzono ich i ujęto już następne- 
go dnia. 

— Sprzeniewierzenie. Z Metzu 
j donoszą dnia 16 b. m.: Defraudacye i ucieczki 
defraudantów zaczynają się stawać tu epidemi- 
cznemi. Niedawno znikł ztąd bez śladu i wie- 
ści bankier Koch; mniejsza by było zresztą o 
bankiera, lecz Koch sprzeniewierzył ze szkodą 
wielu osób 200.000 mark. Przed kilkoma zno- 
wu dniami tak samo się popisał rewizor kaso- 
wy Schmidt. zabrawszy z sobą 40.000 mark. 
Sumę tę przywłaszczał sobie Schmidt w mniej- 
szych kwotach od dłuższego czasu, lecz teraz 
dopiero spostrzeżono ubytek. 


— Królowie Bonanzy. Bonanza, 
to najobfitsze obeenie w Ameryce kopalnie szla- 
chetnych kruszców w Stanie Nevada, a właści- 
cieli ich nazywają Amerykanie królami Bonanzy. 
Królów tych jest obecnie czterech: Flood, O'Brien, 
Makay i Fair. „Kwartet ten milionowy* opo- 
wiada jeden z dzienników nowojorskich — skta- 
da się z samych Irlandczyków, którzy bieda- 
kami przybyli do Ameryki i pracą dorobili się 
olbrzymiej fortuny. Najbogatszym z królów Bo- 
nanzy jest Makay. Fair jest właściwym kiero- 
wnikiem „superintendentem“ kopalń, w któ- 
rych też pod względem technicznego zawiado- 
wstwa panuje nieograniczenie. Firma posiada 
swój bank w San Francisco pod dyrekcyą O'Briena 
i Flooda. Ten ostatni przed kilkoma laty jeszcze 
sprzedawał na kieliszki gorzałkę. Obecnie „kwar- 
tet“ królów Bonanzy posiada 600 milionów do- 
larów, czyli miliard i dwieście milionów gul- 
denów. 

— Kopalnie bursztynu zwaną 
Palminki, w pobliżu Królewca nad Bałtykiem 
położoną , zalały spienione wały morskie dnia 
9 bieżącego miesiąca podczas wielkiej burzy i 
zatopiły ja tak, ze podobno na zawsze stra- 
cona. 

— Przejmujacy dreszezem o- 
braz stracenia na gilotynie człowieka, podają 
dzienniki francuskie. W Evrenx dnia 17 b. m. 
o świcie wykonano tę straszną karę na młodym 
matkobójey nazwiskiem Louchard, o którego o- 
hydnej zbrodni podaliśmy przed dwoma miesią- 
cami szczegóły. Sam proces zresztą, jakoteż 0- 
stateczna rozprawa przed sądem przysięgłych, 
przy zwierzęcym prawie charakterze oskarżone- 
go, nie przedstawiała szezególniejszego interesu 
dla psychologa. Jeden tylko szczegół śledztwa 
zasługuje na zanotowanie, oto ten, że do wy- 
krycia trupa zamordowanej matki Loucharda, 
dopomógł głównie domowy pies Louchardów, 
który zaprowadził domowników do jamy wa- 
piennej, gdzie morderca ukrył pokrajane- 
go na kawałki trupa. Louchard, który 
w czasie śledztwa i rozprawy trzymał się 
hardo, zapierając się wszelkiej winy i nie 
wahając się nawet w najeyniezniejszy Spo- 
sób rzucić podejrzenia na swego brata, po 
zapadnięciu wyroku stracił zimną krew i odwa- 
gę, i oddał się ponurej rozpaczy. Kiedy dniem 
przed egzekucyą odwiedził go generalny proku- 
rator, poczuł Louchard instynktowo, że wniosek 
o ułaskawienie go został odrzucony i że powi- 
nien się przygotować na śmierć. Od tej chwili 
ogarnęła go okropna trwoga, dostawał ciągle 
mdłości i w wybuchach rozpaczy powtarzał: 
„Przecież nie myślałem, żeby to się tak źle 
skończyło.“ W nocy nie zmrużył nawet oka, a 
o godzinie piątej rano ledwie z największem 
wysileniem mógł się na nogach utrzymać. 
W białej koszuli, z czarną zasłoną, jaką 
prawo francuskie przepisuje dla ojcobójców, na 
głowie, raczej trup niż człowiek żyjący, nie- 
szczęśliwy zawieziony został na miejsce tracenia, 
gdzie jeszcze raz mu przeczytano fatalny wyrok. 
Scena, jakiej świadkami byli teraz mieszkańcy 
Evreux, przejmuje przerażeniem i wstrętem; 
krótko więc tylko powiemy, że kiedy już nóż 
gilotyny zrobił swoje, tułów straconego pomimo 
więzów na rękach i nogach, raz i drugi nawpół 
się podniósł z trumny i w drganiach konwul- 
syjnych upadł na lewy bok, a kiedy odciętą 
głowę położono w nogach, w minutę po stra- 
ceniu podniósł się po raz trzeci. 


OSTATNIA POCZTA 


W telegramach wczorajszych porannych 
dzienników wiedeńskich znajdujemy oprócz 
podanych już przez nas szczegółów traktatu 
Aer jeszcze następujące, których nam nie 
telegrafowano: 

Czarnogóra otrzyma port Antiva- 
ri i będzie księstwem niezawisłem. 

Nowa granica serbska rozciąga się 
aż do Nowego Bazaru, Małego Zwornika i 
| Zakaz; forteezka Adakaleh na Dunaju zosta- 
| nie zburzona. 
| Rumunia otrzyma niezawisłość. 
j Książe Bułgaryi wybrany będzie przez 
` naród, zatwierdzony przez Porte a wybór ten 
' potrzebuje sankcyi mocarstw. Członkowie pa- 
nujących dynastyj wielkich mocarstw są Wy- 
'kluczeni od wyboru. Nad zaprowadzeniem 
nowej organizacyi księstwa bułgarskiego czu- 


| krwi, jeden z nich bowiem otrzymał postrzał | 


wać będzie przez lat dwa komisarz rosayj- 
ski. Po pierwszym roku mogą być dodani 
temu komisarzowi specyalni delegowani in- 
nych mocarstw. 

Az do utworzenia narodowej milieyi, 
| prawdopodobnie przez dwa lata, pozosta- 
ną wojska rossyjskie w Bułgaryi. 
| W Bośnii i Hercegowinie zapro- 
| wadzone zostaną reformy według projektu 
| uchwalonego na pierwszem posiedzeniu kon- 
| fereneyi stambulskiej jednak ze zmianami, 
jakie między Rossyą, Austryą i Tureya zo- 
staną umówione. 

W Krecie, Epirze i Tessalii za- 
prowadzone zostaną reformy. 


Czas otrzymał z Berlina wyciąg z trak- 
tatu pokojowego zawierający oznaczenie gra- 
nie przyszłego księstwa bułgarskiego 
i Serbii: 

„Obszar księstwa bułgarskiego oznaczo- 
ny jest w ogólnych zarysnch, które służyć 
mają za podstawę do stanowczego oznacze- 
nia granic. Od nowej granicy księstwa serb- 
skiego pójdzie linia graniczna kierunkiem 
granicy zachodniej Kaza Wranja, aż do fan- 
cucha gór Karadagh. Zwracając się ku za- 
chodowi linia pójdzie granicami zachodniemi 
obwodów: Rumanowo, Kaczanik, Kalkende- 
len aż do góry Korab, dalej wzdłuż rzeki 
Welestiea aż do jej połączenia z Czarnym 
Drinem. Idąc ku południowi przez Drin, a 
potem granicą zachodnią obwodu Ochrida 
ku górze Linas, pójdzie następnie linia gra- 
nicami żachodniemi: Kaza Goreza i Staro- 
wo aż do góry Gramos. Dalej przez Kasto- 
ryę i przechodząc rzekę Mazlenicę ciągnąć 
się będzie niedaleko Wardaru po południo- 
wej jego stronie przez Jenidżie. ztamtąd 
zwróci się ku ujściu Wardaru i przez Gali- 
ko ku wsiom Parga i Seraskieje. Od osta- 
tniej wsi pójdzie granica ku środkowi jezio- 
ra Beszik-Guel ku ujściu rzeki Stramy (Ka- 
rasu), a następnie brzegiem wybrzeża mor- 
skiego aż do Buru-Guel, posuwając się dalej 
w kierunku północno-wschodnim ku górze 
Uzalpete, grzbietem góry Rodopy az do 
szczytu Kuczowy przez Czarne Bałkany; da- 
lej przez góry Eszek, Kulaczi, Czepelja, Ka- 
rokolas i Oziklar aż do rzeki Ardy, ztąd linią 
gravica pójdzie dalej w kierunku miasta 
Czermanu, a pozostawiając Adryanopol po po- 
łudniowej swej stronie, pociągniętą zostanie 
przez wsie Segudla, Korałome, Arnutkej, 
Arkadże i Jenlicz aż do rzeki Tekederezi, 
następnie wzdłuż tej rzeki aż do Lule-Bur- 
gas, a ztamtąd wzdłuż rzeki Sandżakdere aż 
do wsi Serguen, a potem przez wyżyny pro- 
sto do Hakentabiat, gdzie dotrze do morza 
Czarnego. Wybrzeża morza Czarnego opuści 
w bliskości Mangalii, ciągnąc się wzdłuż po- 
łudniowych granie Sandżaku Tulezy i dotrze 
do Dunaju w pobliżu Rasowy. 

W instrumeneie preliminaryów pokoju, 
spisanym w San Stefano, granice Serbii ozua- 
czone zostały w następujący sposób: 

Na zachodzie pozostaje dotychczasowa 
linia grauiczna. ciągnąca się wzdłuż Driny, 
az do Stolaczu, jako też dalszy jej ciąg po 
suchej linii, aż do strumienia Dezawy. Jedy- 
nej zmiany doznała stara linia graniczna przez 
przyłączenie Małego Zwornika do Serbii, na- 
tomiast od źródła Dezawy pod Stolaczem 
ciągnąć się będzie nowa granica wzdłuż tego 
strumienia, aż do ujścia pod Raszką, potem 
wzdłuż ostatniej rzeki, aż do Nowego Bararu, 
od tego miasta pójdzie granica wzdłuż stru- 
mienia płynącego w pobliżu wsi Mekinje i 
Tergowiszcze, aż do jego źródła, ztamtąd 
prowadzoną zostanie przez Bozor-Planinę, po 
której przekroczeniu pójdzie kierunkiem stru- 
mienia uchodzącego pod wsią Rybniki do 
Ibaru. 

Na południe nowa granica wzdłuż Iba- 
ru, Sitnicy, Labu i Batnicy aż do Źródła tej 
ostatniej na grabasnickiej Planinie, ztąd pro- 
wadzoną zostanie działem wód Krzywej rzeki 
i Weternicy, zwracając się ku najkrótszej 
drodze w bliskości ujścia tego strumienia do 
Mirowaczki. Odtąd ciągnąć się będzie wzdłuz 
rzeki Mirowaczki następnie przez mirowacką 
Planinę ku Morawie, do której dotrze pod 
wsią Kilimantra; następnie pójdzie wzdłuż 
Morawy, aż do ujścia do niej rzeczki Własi- 


ny, pod wsią Stańkowaczem. Ztąd pociągnie _ 
się Uster biegu Własiny dalej wzdłuż stru- 


mieni Lubjarta i Kukawiea, przekroczy na- 
stępnie Suchą Planinę i pociągniętą zostanie 
wzdłuż strumienia Wryło do Niszeury. Ko- 
rytem tej rzeki ciągnąć się będzie granica aż 
do wsi Krupaczu, a następnie dotrze po naj- 
krótszej linii do dawnej granicy wschodniej 
serbskiej. 


Interes, jaki rząd angielski po zawarciu, 
pokoju w San Stefano zaczął okazywaćj dla 
sprawy greckiej, niepokoi w wysokim 
stopniu prasę rossyjską. Golos powiada, że 
‘rzad angielski chwyta się Grecyi jako ostat- 
niego środka, aby zneutralizować choć do 

pewnego stopnia następstwa zwycięstw ros- 
| syjskich. „Spodziewa on się, że obrona inte- 
¡resów greckich pozwoli mu poruszyć kwe- 
jstyę granie nowego księstwa bułgarskiego a 
' równocześnie wpłynie ochładzająco na par- 


dzo naturalną wśród obecnych okoliczności 
skłonność Tureyi do szukania oparcia w Ros- 
avis. Nowoje Wremia bierze na uwagę dal- 


sze konsekwencye tego filhellenizmu angiel- | 


skiego. „Podtrzymywać pretensye greckie po- 
wiada ten dziennik, przeciw Porcie, która do- 
prowolnie nie ustąpi Epiru i Tessalii, znaczy 
to samo, eo na wypadek oporu z jej strony 
wypowiedzieć jej wojnę w przemierzu 2 Gre- 
eya. Dopóki rzecz ta znajduje się w pierw- 
szem, dyplomatycznem stadyum swego roz- 
woju, Anglia a po części akże Austrya do- 
magaja się przypuszczenia Greeyi na kongres 
„tym widocznym zamiarem. aby kongres 
przysądził Grecyi dwie wspomniane prowincje. * 


Telegram doniósł niedawno, że Hob- 
bart basza wypłynął niedawno z morza 
Marmora na morze Hgejskie, a to w towa- 
rzystwie dwóch wojskowych pelnomocnikow 
angielskich. W ślad za tem nadeszła wiado- 
mość, że eskadra turecka stojąca dotychczas 
w Bosforze pod Konstautynopolem zamierza 
przenieść się na morze Egejskie i pod Galli- 
poli połączyć się z częścią fioty angielskiej. 
stojącą tam na kotwicy pod dowództwem 
admirała Commerella. Związek tych donie- 
sień jest istotnie uderzający i nie uszedł on 
uwagi organów rossyjskich, które głośno da- 
ją wyraz obawie, aby Hobbart basza nie 
chciał przypadkiem zakończyć swej karyery 
wydaniem floty wojennej tureckiej w ręce 
Anglików. 


Daily Telegraph upiera się przy swo- 
jem twierdzeniu, że dokument udzielony mo- 
carstwom nie jest całym traktatem 
rossyjsko-tureckim i że istnieje je- 
szcze ważny tajny traktat. Tenże dziennik 
twierdzi, że Czerkaskoj nie umarł 
śmiercią naturalną , lecz odebrał sobie życie. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 22 marca. Austrya- 
cka delegacya przyjęła kredyt na 
wsparcie wygnańców bośniackich i 
nadzwyczajną pozycyę na r. 1878 aż 
do końca kwietnia. Zachodzą teraz już 


tylko drobne różnice między uchwa- 


łami obu delegacyj, i jutro zapewne 
zostaną wyrównane. 

Wiedeń, 22 marca. W Izbie 
deputowanych minister spraw we- 
wnętrznych zażądał dodatkowego kre- 
dytu w kwocie 6000 zł: na dotacye 
posad weterynarskich. Rozprawę bu- 
dżetową prowadzono dalej. Pfluegel 
żądał wolności dla kościoła i admini- 
stracyi jej funduszów. Kronawetter 
wnosi rezolucyę wzywającą rząd do 
wniesienia ustawy o uregulowaniu fun- 
duszu religijnego i zaprowadzeniu po- 
datku wyznaniowego w gminach. 
Szwedzicki przemawia za podwyż- 
szeniem kongruy. Riess życzy sobie 
ustawodawczego uregulowania patro- 
natu. Naumowicz wyjaśnia położe- 
nie ruskiego duchowieństwa. Weigel 
spodziewa się rychłego wolnego wy- 
boru administratora krakowskiej dye- 
cezyi. 

Budżet wyznań i uniwersytetów 
przyjęto. Tytuł 14-ty: Szkoły średnie 
przyjęto bez zmiany. 


. Wieden, 22 marca. (Tel. pryw.) 
Angielski gabinet. zapytał w ostatnim 
czasie Rossyę, czyli warunki tra- 
ktatu pokojowego z San-Stefano, no- 
|tyfikowane każdemu mocarstwu z 0- 
sobna, będą także poddane pod dys- 
kusyę kongresu? Odpowiedź rossyjska 
jeszcze nie nastąpiła. Trudności te, 
jakkolwiek zdają się dotykać tylko for- 
malnej strony, kwestyonują przecież 
|zebranie się kongresu. Ks. Urusow 
| przybył tu dziś rano. Jutro nastąpi 
|urzędowa notyfikacya traktatu poko- 
jowego. 

Berlin, 22 marca. Mianowa 
nie Stollberga wiceprezydentem 
ministerstwa wkrótce nastąpi. 


| 
Paryż, 22 marca. Temps spo- 
dziewa się, że Rossya nie będzie o- 
pierała się żądaniom Anglii, któ- 

| 


| 
H 


re są pod dyplomatycznym względem 
słuszne i usprawiedliwione. 

Petersburg, 22 marca. Agence 
russe donosi. że Anglia trwa przy swo- 
ich żądaniach co do kongresu, cho- 
ciaż Rossya uznała swobodę rozpraw. 
Szanse zebrania się kongresu są dzi 
słabsze. 

Petersburg, 22 marca. 4ge 
russe i Journal de St. Petersbourg 
dają sensacyjne artykuływs 
pne, których treść tak opiewa: Gdy 
Rossya podaje preliminarya * pokojowe 
do wiadomości mocarstw, przyzna 
kongresowi prawo wolnego obradowa- 
nia nad wszystkiemi punktami, które 
Europę obchodzą. i chce rozpocząć am- 
barkcwanie wojsk, Anglia mimo ogło- 
szenia neutralności, naruszając trakta- 
ty i wolę sułtana, ciągle powiększa 
flote, chociaż żaden poddany angielski 
nie jest zagrożony. Nadto gabinet an- 
gielski zwiększa trudności co do kon- 
gresu i przeszkadza wykonaniu tra- 
ktatu pokojowego swoim protestem 
przeciw ambarkowaniu wojsk w Bu- 
jukdere. Journal de St. Petersbourg 
woła, czy nie należałoby już zapytać 
gabinetu angielskiego. czego chce o- 
statecznie? Ani Egipt, ani kanał suezki 
nie jest zagrożony. Anglia chce tylko 
zadać klęskę Rossyi i wykonać akt 
przewagi. Wszystkim g: binetom nasu- 
wa się pytanie, czy jedno mocarstwo 
może udaremnić pokój. gdy świat ca- 
ły pragnie pokoju. Stosownie do od- 
powiedzi otrzymanej na to pytanie 
Anglia zostanie wezwana do 
opuszczenia cieśniny darda- 
nellskiej, albo pokój świata 
stanie się zależnym od samo- 
woli polityki angielskiej. 

Londyn, 22 marca. Rząd an- 
gielski nie jest zadowolony 
z dotychczasowych oświadczeń ros- 
syjskich o dyskusyi kongresowej nad 
¡artykulami traktatu pokojowego i o- 
' czekuje jeszcze dokładniejszej odpowie- 


i 


Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. | 


dzi z Petersburga, zanim powezmie | 
decyzyę o udziale w kongresie. 


jednak żadnego wniosku. 


jest przeciw nauce ojezystych dziej 


Kurs giełdy wiedeńskiej. | Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 


|nawia, aby przy rozdawnictwie sty- 
ówiprzy użyciu przeznaczonych 
dobroczynne funduszów prze- 
zystkiem uwzględniani 
li rodowici Polacy. 
Konstantynopol. 22 marca, 
or. Agence Havas donosi, że o d- 
gwardyj rossyjskich z tea- 
vojny do Rossyi został odro- 
y, aż dopóki kongres sie nie 


Wiedeń, 23 marca. (Tel. pryw 
W rozprawach budżetowych dwóch || 
ostatnich dni polscy deputowani| 
brali bardzo żywy udział. West 

Hausner zażądał przy dysku 
syi nad etatem ministerstwa oświaty, 
aby przy reorganizacyi statystyki ad- 
ministracyjnej zaprowadzono w publi- 
kacyach statystycznych ulepszenia te- 
chniczne i przedmiotowe; nie stawia 


2y. 
Londyn, 23 marca. Z Suliny 


gi Lloyd, że komisya dunajska 
ania się ogłosić żeglugę za o- 
tą, dopóki Rossya nie zagwa- 
ntuje, że torpedy zostały usunięte 
d Ismaiły aż do ujść Dunaju. 

W Izbie niższej wskazuje! Hub- 
ock na bezsilność paryskiej de- 
aracyi w sprawach prywatnej 
SNości na morzu i wnosi zniesie- 
artykułu o zabieraniu okrętów pry- 
atnych. Kilku mowców, a mlędzy ni- 
i Northcote, wystąpiło przeciw te- 
wnioskowi, który też został od- 
cony. 

/| Londyn, 23 marca. Standard 
Daily Telegraph oświadczają, że tra- 
t pokojowy rossyjsko-turecki 
ga z europejskich praw i interesów. 
ktatu takiego Europa przyjąć nie 
że i prędzej lub poźniej zmodyfi- 


X. Ruczka wnosi rezolucyę. aby | 
reorganizacya krakowskiej dyecezyi 
porozumieniu z Stolicą Apostolską zo- | 
stała bez zwłoki przeprowadzoną 
aby prowizoryum zostało zniesionem. 

Dep. Weigel popierał wezo 
tę rezolucyę i żądał usunięcia dz 
szego administratora biskupstwa. Re- | 
zolucyę ks. Ruczki przekazano komis 
syi budżetowej. 

Hr. Mieroszowski wystap 
przeciw jednemu ustepowi specyaln 
go sprawozdania, który skierowa 


w szkołach średnich galicyjskich. Ustęp 
ten godzi skrycie na wykład historyi || 
krajowej, a nie będąc ani otwartym [i 
wnioskiem ani rezolucyą domaga się |! 
zniesienia tego przedmiotu w szkołach. || 

Dr. Czerkawski domaga sie 
przywrócenia wykreślonej pozycyi. 6000 || 
zł., przeznaczonej dla gimnazyum lwow: 
skiego, i żąda, aby rząd przyspieszy: 
otwarcie czwartego gimnazyum w sto- 
licy kraju. Wniosek Czerkawskiego 
upadł. x 
Wieden, 23 marca. (Tel. pryw 
Dzienniki tutejsze zapatruja sie bardzo | 
pessymistycznie na naprężeni 
między Anglią i Rossyą i uwa- 
żają sytuacyę za groźną. 

Według pogłosek dziennikarskie 
między kandydatami na księcia bu: 
garskiego wymieniany bywa także 
książę Chartres. 


Jlomatyeznej albo inną ostrzej- 
ą metodą. Morning Post wątpi, 
wymagania, z któremi Rossya 
stąpi na kongresie, dały się pogo- 
ić z europejskiemi interesami. Daily 

ws i Times oceniają traktat mniej 
hieprzychylnie. 

Times donosi z Petersburga, że 
ogłoska, jakoby Rossya zażądała, aby 
flota angielska natychmiast 
opuściła morze Marmara, jest 

prawdzie przesadzona, ale opiera się 
na pewnych podstawach. Rossya al- 
już uczyniła takie przedstawienia 
glii, albo je uczyni. 

Do Presse donoszą z Bukaresztu, |! Londyn, 23 marca. Admirali- 
że Rumunia nie chce uznać trak-|eya nakazała bezzwłoczne armo- 
tatu z San Stefano. Bez wanie dwóch pancerników, z których 

Fremdenblatt dowiaduje się, że | pierwszy uda się na śródziemne morze. 
stosunki kościoła bułgarskiego zd 
i greckiego w Bulgaryi pozostaną ji 
na teraz niezmienione. Dopiero poj 
wyborze księcia, osobna ustawa ure- | RE Losy kredytowe 163:—, Weg. akeye 
gulować ma władzę Exarchy i eku- |; xa "FA Akeye anglo-austr. 101—, 

ię warchy Także 8% ye banka Union 64.—, Akeye kolei Ka- 
menieznego patryarchy. Ta ~ | ola Ludwika 248.75, Akcye kolei północnej 
kościoła katolickiego pozostaną |199—, Akeye kolei południowej 73:25, Akcye 
przez wzgląd na Austryę niezmienione. |kolei Alföld 11450, Akeye kolei Elżbiety 

Zmarł w Wiedniu pozawezoraj es Akeye kolei Lwow-Czerniow. 123.—, 
pułkownik rossyjski, ( 
Polak rodem, który pół miliona Zł. | Albrechta ——, Weg. oblig. państw w ało- 
zapisał na cele humanitarne, a miano- [cie 66:60, Galie. oblig. indemn. 84°30, Losy 
wicie 125.000 zł. na stypendya, 250.00 r. 1864 135:50, Akcye kolei siedmiogrodz- 
zł. na zakłady dobroczynne. a 125.000 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wieden, 22 marca 1878, godz. 2 


kiej 103:50, Akcye banku obrotowego 98—, 


redaktor Wiadystaw Łoziński. 
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(1641 1—3) ©gloszenie. E: 
IL. 2412. Odnośnie do edyktu z 23 li 
stopada 1877 Nr. 32225 uzupełnia się tako 
losów, miasta Krakowa Nr. 6335 i 44635 


roku, 6 tygodni, 3 dni licząc od dnia pla! 
ności tych losów wykazać się winien. 

Kraków 1 lutego: 1878. 

(1655 1—3) Edyk t. 

L. 67. C. k. sąd powiatowy w Del: 
nie podaje do wiadomości, że na żądan 
banku zaliezkowego „Nadzieja“ w Delatyn 
wymusowa sprzedaż gruntu Michaiła Ab 


zastawu na powyższej realności uzyskali, z 
tem nadmienieniem, że dla nich kurator w 
osobie adw. Dr. Malawskiego z substytucyą 
adw. Dr. Brauna ustanowionym został. 
Tarnów 22 lutego 1878. 
(1540 1—3) E d y k t. 

L. 66559. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem do powszechnej wia- 
domości podaje, iż celem zaspokojenia sum; 
a to: ma 

a. kwoty 85 złr. 5 et. w. a. jako dru- 
giej dnia 26 listopada 1874 zapadłej raty 
udzielonej pożyczki 1500 złr. w. a. z procen- 


1874 aż do rzeczywistej zapłaty bieżącemi, 
tudzież 1 pre. prowizyą w kwocie 85 ct. 

b. kwoty 85 złr.5 ct. jako trzeciej dnia 
26 maja 1875 zapadłej raty tejże pożyczki - 
procentami zwłoki po 6 proc. od dnia 26 
maja 1875 bieżącemi i 1 proc. prowizyą w 
kwocie 85 ct. w. a. 

c. kwoty 85 złr. 5 ct. jako czwarte 
dnia 26 listop. 1875 zapadłej raty tejże pożycz- 
ki z procentami zwłoki po 6 pre. od dnia 
26 listopada 1875 bieżącemi z 1 proc. pro 
wizyą w kwocie 85 et. w. a. 

d. kwoty 85 złr. 5 et. jako piątej dnia 
dnia 26 maja 1876 zapadłej raty tejże po 
Życzki z procentami zwłoki po 6 proc. 

dnia 26 maja 1876 bieżącemi i 1 proc. pri 
wizyą w kwocie 85 et. w. a. 

e. kwoty 1318 złr. 66 et. jako resztują- 
cego kapitału wspomnionej pożyczki z 7 pre. 
odsetkami od dnia 26 listopada 1876 aż d 

rzeczywistej zapłaty liczyć się mającemi, z 
potrąceniem jednak od całego długu złożone 
na dniu 10 września 1875 na poczet zak 
głości, kwoty 50 złr. w. a. 

f. kosztów sądowych powyższym naka- 
zem zapłaty już przyznanych w kwocie 12 
złr. 22 et. jako też kosztów obecnego poda- 
nia w kwocie 21 złr. 47 et. w. a. egzeku- 
cyjną sprzedaż realności pod l. 62%, w 
Lwowie, wedle dom. 89 p. 325 n. 8 haer. 


snej, na rzecz c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
banku hipotecznego we Lwowie pod nastę- 
pującemi warunkami licytacyjnemi dozwoloną 
została : 


Denni 


wy. w ten sposób, że posiadacz zaginionyen 


posiadania takowych w przeciągu jednego | , Każ 
ezęciem lieytacyi złożyć do rąk komisyi licyta- 
cyjnej jako wadyum 10 pre. cenę wywołania to 
{jest sumę 311 alr. w. a. bądź w gotowiźnie 
|będź w książeczkach gal. kasy oszczędności, 
| bądź w galic. obligacyach, indemnizacyjnych 
lub też w obligacyach długu państwa, albo 
galie. listach zastawnych czyli hipo- 
cznych lub w listach zastawnych uprzy w. 
banku narodowego, o ile takowe wedle ustaw” 


1 


miuka własnego, pod Nr. 156 w Delatynie | 


tami zwłoki po 6 pre. od dnia 26 listopada- 
|kwocie 208 zł. 2 


osz 


Wojciecha Płowiak i Elżbiety Plowiak wła | 


į Warzyszenie zarejestrowane 2 nieograniczoną 


Cenę wywołania stanowi 
realności przy udzieleniu 
przyjęta w kwocie 3111 złr. w. a. 
której 
dzie. 

Każdy z licytantów winien przed rozpo 


4 


e | eż w 


Jie 


dodatkiem,- iż stosownie do dèkretu nadwor- 
nego z dnia 16 czerwca 1847 1. 20313 cyrkul. 
gubern. z dnia 3 lipca 1847 1. 41978 dalsze 
zawiadomienie wierzycieli w tej sprawie nie 


|uastąpi, i że ich jest rzeczą obrać sobie za- 
 |stępcę do strzeżenia ich praw i tegoż oznaj- 


mié sądowi. 
Lx dnia 26 stycznia 1878. 
(1539 1—3) Obwtleszezenie. 
i L. 774. C. k. sąd powiatowy w Trem- 
bowli podaje niniejszem do publicznej wia- 
domosei, że w skutek uchwały c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu z dnia 16 stycznia 
1878 do J. 21386 celem zaspokojenia wywal- 
czonej pretensyi przez Brandel Kahanę w 
0 et. w. a. z pn. i 20 zł. 
W. a. 2 pn. przez Izraela Genzera w kwocie 
20 M. w. a. z pn. i 22 zł. w. a. 2 pn. da- 
{lej przez Peisacha Gallmana w kwocie 94 
24. w. a. z pn. nakoniec przez Łukasza Seitza 
| w kwocie 225 zł. 75 et. w. a. z pn. odbę- 
| dzie się w gmachu sądowym publiczna przy- 
ausowa sprzedaż realności pod l. sub. 141 
w Trembowli położonej, z 71 morgów 1512 
sążni kwadr. pola ornego się składającej, dłu- 
„nika Karola Janiszewskiego własnej w trzech 
terminach a to dnia 15 maja, dnia 15 ezerw-' 
lea i 15 lipca 1878 każdym razem o go- 
aie 10 przed południem z tem, ze na 
erwszym i drugim terminie za lub wyżej 
trzecim zaś i niżej ceny szacunkowej 
zedaną zostanie. 
Cena wywołania wynosi cenę szacun- 
va 5145 zł. w. a., wadyum zaś 10 proc. 
eny wywołania. s 
Protokół opisania i oszacowania tudzież 
runki licytacyjne przejrzeć można każdego 
su w godzinach urzędowych w t. a regi- 
raturze. 


d 


| 
| 
1 


pu 


C. k. sad powiatowy 
Trembowla 26 lutego 1878. 
14 1—3) Ogloszenie. 
L. 2120. C. k. sąd krajowy jako han- 
| dowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że fir- 
ma „Towarzystwo zaliczkowe w Żółkwi sto- 


boręką* w rejestr Stowarzyszeń zarobkowych 
1 gospodarczych dnia 12 stycznia 1878 zo- 
stała wpisaną, a równocześnie w odnośnej 


wartość tej 
pożyczki bankowej 
poniżej 
pomieniona realność sprzedaną nie bę- 


na umiarkow 
potrzebnych 


Towarzystwa jest nieograniczonym, e) zarząd 


dzień 31 ma gdzie na tymże dniu 
dalsze dochodzenia przeprowadzone będą. 
Z e. k. komisyi hipotecznej 
Wadowice dnia 18 marca 1878, 
(1640 2—3) Edykt 

L. 3801. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, że dla gmin 
katastralnych : 

Brnik z miejscowościami Malarka i Wola 
Konary w okręgn sądu powiatowego w Dą- 
browie, ; SA 

Zbyłtowska góra, z miejscowością Sie- 
chowice, w okręgu sądu obwodowego miej- 
skiego w Tarnowie, 

Wola Kotowa, w okręgu sądu powia- | 
lowego w Rozwadowie, ` 

Staromieście z Miłocinem, Pobitno i 
Załęże w okręgu sądu delegowanego miej- 
skiego w Rzeszowie, 

Łęgorz, w okręgu sądu powiat 
w Jaśle, 

Grabie, Wojakowa w okręgu sądu po- 
wiatowego w Brzesku, 

Gierczyce, Dąbrówka i Nieszkowice, w 
okręgu sądu powiatowego w Bochni, 

Krzemienica w okręgu sądu powiato- 
wego w Łańcucie, g 

Ochinanów i Zakrzów z osadą Zakrzo- 


10) weg 0 


łomieach, 

Grodzisko w okręgu sądu powia‘ owego | 
gowanego miejskiego w Krakowie, położo- 
dnia 30 grudnia 1876 J. 17499, do zgłosze- | 
nieruchomości wymienionemi księgami grun- 

Wzywa się zatem wszystkich, kt 


wiec w okręgu sądu powiatowego W Niepo- 
Gorzów w okręgu sądu powiatowego 
w Chrzanowie, 
w Wadowicach, | 
Ruszcza i Mogiła w okręgu sądu dele- 
nych, otwarto nowe księgi gruntowe, i a 
termin wyznaczony pierwszym edyktem 2 
nia praw rzeczowych, odnoszących się A 
towemi objętych, z dniem 1 lutego 1878 | 
upłynał. 
órzy | 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- | 


szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ- | 
gach uskutecznionego, w prawach swych u- | 
ważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty w czasokresie od 1 kwietnia 1878 


rubryce uwidoczniono: a) że stowarzyszenie 
to zawiązało się z zakresem czyuności na 
cały powiat administracyjny żółkiewski na 
podstawie statutu z daty Żółkiew dnia 20 li- 
stopada 1877 pod firmą: „Towarzystwo zali- 
czkowe w Żółkwi, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z nieograniczoną poręką* b) siedziba 
takowego jest Żółkiew, e) przedmiotem tego 
Towarzystwa jest dostarczać ezłonkom swoim 
any procent gotowych pieniędzy 
im do obrotu w gospodarstwie 
lub rzemiośle za pomocą spólnego kredytu 
wszystkich członków, d) czas trwania tego 


tego Towarzystwa sprawuje Dyrekcyę złożoną 


19 z rana powyżej lub z 


do 31 października 1878 włącznie w sądzie 
właściwym zgłosili, gdyż inaczej wpisy te 
nabędą skutku wpisów hipotecznych. 

Ostrzega się przytem, iż termin po- 
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym. 

Kraków 14 marca 1878. 
(1629 2—3) Edykt | 

L. 6774. C. k. sąd powiatowy w Woj» 
uiezu zawiadamia, iż uchwałą c. k. sądu 
krajowego w Krakowie z dnia 6go grudnia 
1877 r. 1. 33985 Marcin Gad z Wesolowa 
za marnotrawcę uznanym i że kurator dlań 
Jan Ochwat ustanowionym został. 


w przestrzeni około UL morga, w dniach do lokacyj funduszów pupilarnych użyte być a trzech członków i tyleż zastępców, w skład | (1683 1—3) Konkurs. d 
23 maja 1878, 27 czerwea 1878 i 25 lipca | mogą, obligacye i listy zastawne czy hipo- | której w chodzą p. Eugeniasz Waygart jako L. 119. Celem obsadzenia w obrębie | 
1878 każdym razem o 10 godzinie przed |teczne wedle kursu tychże z dnia lieytacya | dyrektor w Macoszynie (pod Żółkwią), Fran- e. k. gal. Dyrekcyi lasów i domen w Bole- q 
połud. przeprowadzoną zostanie. „| poprzedzającego w Gazecie Lwowskiej noto- | eiszek Michalski jako kasyer i Franciszek | chowie kilku posad c. k. nadzorców lasów ; 

Cenę wywoławczą ustanowiono na 80 wanego obliczane być mają. : %% | Sobol jako likwidator, obaj w Żółkwi zamie- | z roezng płacą 400 zł. w. a. wraz z 25 pre. | 
złr. W. a. Fadyum nabywcy zastępuje miejsce szkali, tudzież tychże zastępcy pp. Paweł | dodatkiem aktywalnym , wolnym poborem | 

Resztę warunków można w sądzie zadatku a w gotowiźnie złożone w cenę ku- | Lanz jako zastępca dyrektora w Kopeczynie, | drzew: opałowego miękkiego łupanego w | 
przejrzeć. _ || pla wliczone, innym zaś licytantom zaraz po | Zenon Dombrowiecki jako zastępca kasyera | w rocznej ilości 27 metrów, tudzież wolnym 

Delatyn dnia 16 lutego 1878. ukończeniu licytacyj zwrócóne będzie. w Glińsku i dr. Karol Muszkiet jako zastęp- pomieszkaniem, o ile na stanowisku służbo- 

(1646 1—3) Edy kt. K _Licytacya ta odbędzie się na trzech | ca likwidatora w Żółkwi zamieszkali, f) wszel- | wem znajdować się będzie, rozpisuje się 

L. 19244. C. k. sąd powiatowy miejsko erminach to jest w dniu 16 maja 1878, w | kie ogłaszania od Towarzystwa tego pocho- | konkurs. ; 
delegowany w Tarnowie rozpisuje niniejszem | dniu 21 czerwca 1878 i w dniu 18 lipca | dzące umieszczane będą w jednym do tego Władza udzielająca posadę zastrzega 
celem zaspokojenia należytości zakładu kre 878 każdym razem o godzinie 10 przed | przez publiczną władzę przeznaczonym z co- | sobie jednakże prawo, przyjętego nadzorcę 
dytowego włościańskiego we Lwowie w kwo-| południem. dziennych politycznych dzienników krajowych | lasów w razie uznania go niezdolnym do tej 
cie 178 dr, 33 et. z pn. egzekucyjną sprze-| Resztę warunków i ekstrakt tabularny |; wychodzić będą pod firmą rzeczonego To- | posady, po upływie pierwszego roku — któ- 
dad przez publiczną licytacye realności pod] wolno chęć kupienia mającym w registratu- | warzystwa. ry rokiem próbnym być ma; w krótkiej dro- 

J. 12-w, Krżyżu położonej, niegdyś dłużnika | rze tutejszosądowej przejrzeć. Zaproszenia zaś na ogólne zgromadze- | dze ze służby wydalić, w którym to wypad- 
Jędrzeja Lakomego, następnie nieobjętej ma- O tem zawiadamiamy strony spór wio- | nia mogą „pochodzić także od Rady zawia- | ku wydalony wszelkie z mianowania wypły- | 
sy spadkowej tegoż własnej, która to sprze- | dące, tudzież następujących wierzycieli hipo- | dowczej, w „którym to razie podpisani będą: | wające prawa i pożytki traci. Wrazie stałego | 
daż odbędzie się w tutejszym sądzie w trzech | tecznych : „Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowe- przyjęcia zostanie rok próbny do służby 

terminach na dniu 8 kwietnia, 13 maja i| I. król. stołeczne miasto Lwów na ręce | go w Zölkwi stowarzyszenia zarejestrowane- wliczonym. 

17 czerwca 1878 zawsze o godzinie 9 rano,| prezydenta Aleksandra Jasińskiego, . |go z nieograniczoną poręką". „N. N. prezes Podania własnoręcznie pisane i zaopa- 

pod następującemi warunkami: EW 2. towarzystwo „zaliczkowe we Lwowie | obecnie Adolf Udrycki* „N. N. sekretarz o- | trzone dowodami wieku, stanu, dotyczaso- 

1) Cenę wywołania stanowi wartosé|| na ręce dyrektora Alfreda Zgórskiego, beenie dr. Żegota Sopiński* g) za wszelkie | wego zatrudnienia, moralności, znajomości 
szacunkowa w kwocie 400 złr. w. a. ponizej] 3. Izraela Schnerkel, zobowiązania w mowie będącego Towarzyst- | języka polskiego i niemieckiego w słowie i 
której realność ta na pierwszych dwóch ter- 4. Leę Rabner, wa względem trzech osób odpowiadają wszy- | piśmie, iudzież odbytego z postępem niższe- 
minach sprzedang nie będzie. * 5. e. k. prokuratoryę skarbu, sey członkowie solidarnie całym swoim ma- go egzaminu państwowego dla nadzoreów 

2. Wadyum wynosi kwotę 40 zł. któ-| ` 6. towarzystwo galic. kasy zaliczkowej jatkiem według postanowień § 33 i dalszych | lasow i pomocników techniczno - lasowych 
re w gotówce lub w obligacyach Państwa,| we Lwowie na ręce zastępcy dyrektora Ju- | ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 dz. p. p. i| wnieść należy. w drodze przepisanej w prze- 
listach Towarzystwa kredytowego, lub też liana Thilsch, ze do ważności zobowiązania wobec osób ciągu 4 tygodni, licząc od 30 marca 1878, 
zakładu kredytowego włościańskiego wraz z 7. Henryka Pineles, trzecich potrzeba obok firmy podpisu trzech |do e. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen w 
kuponami niezapadłemi złożone być ma. | 8. Jakóba Allerhand, członków dyrekeyi. Bolechowie. 

3. Nabywca obowiazanym będzie w| 9. Józefa Natkes, Z e. k. sądu kraj. jako handlowego Prawo pierwszeństwa mają podoficero- | 
dniach 30tu po prawomocności rezolueyi akt] 10. Hirscha Bilbel, w dnia 26 stycznia 1878, |wie uprawnieni wedle ustawy z dnia 19go | 
licytacyi zatwierdzającej ala cenę kupna do} 11. Emilie Bodenstein, 1639 2—3) ©gioszemie. jkwietnia 1872 (dz. p. p. z 1872 r. Nr. 60) 
depozytu sądowego złożyć; poezem w fizyez-| 12. Leg Barach, L. 26/k. h. -Komisya hipoteczna przy | do uzyskania służby cywilnej, przeto ci osta- 
ne posiadanie nabytej realności wprowadzo E 13. wszystkie owe strony, któreby po | es. król. sądzie powiatowym w Wadowi- | tni, jeżli jeszcze w czynnej służbie pozosta- 
nym, i dekret własności takowej wydanym | dniu 20 października 1877 jako dniu wyda- | such. adana. 1 wariiiszo posiadania | jg, zaopatrzone certyfikatami, podania w dro- 
mu zostanie. Inia ekstraktu tabularnego do hipoteki BEA me owanemi spisami posiadłości i | dze przełożonej e. k. władzy wojskowej (woj- 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież | ności pod 1..624/, we Lwowie weszły, jako | R; kontami map katastralnych i|skowej komendy lub zakładu) zaś jeżli już 
protokół zastawniczego opisania i BE awe strony, którymby uchwała lieytacyę |, i dochodzeń określonych w $ 21 |nie należą do związku wojskowego bezpo- 
nia w tutejszej registraturze przejrzane być | tej realności dozwalająca, lub jakakolwiek z | e Š 1874 J. 29 dz. u. k. mające | średnio wnieść mają. 
mogą. - | późniejszych uchwał sądowych w tej sprawie ein ie do założenia księgi gruntowej dla] Z Prezydyum e. k. galic. Dyrekeyi lasów 

O tem zawiadamia się chęć kupna ma- | egzekucyjnej z Jakiegobadz powodu wcześnie gminy katastr. „Ryczów z miejscow. „Lipo- i domen. 
jących oraz tych wierzycieli, którymby rezo- | doręczoną „być nie mogła, przez ustanowio- zloži y w c. k. sądzie powiato- Bolechów dnia 19 marca 1878. 
lueya licytacyjna za późno, lub wcale nie-] nego niniejszem kuratora adwokata dr. Dziu- ROZNE W nego przejrzenia. (1651 1—3) Edyk t. 4 
doręczoną została, jako też tych wierzycieli, | bińskiego z substytucyą adwokata dr. Góree-| © py wai nia zarzutów przeciw praw- L. 7327. C. k. sąd powiatowy w Uhno- 
którzyby po dniu rozpisania licytacyi prawo lego, również i niniejszym edyktem z tym | gziwości arkuszów posiadania wyznacza sie | wie ogłasza, że w celu zaspokojenia sumy 


210 zł. a. w. z aktu notaryalnego pocho- 

dzącej dozwoloną została egzekucyjna sprze- | 
daz realności pod J. k. 39 w Nowosiólkach | 
kardynalskich położonej, która nie jest przed- 
miotem ksiąg gruntowych a do dłużnika 
Michała Bendegi należy. Sprzedaż ta na rzecz 
Mojżesza Józefa Kurzera odbędzie się w dro- 
dze licytacyi w zabudowaniu tutejszego sa- 
du w trzech terminach, dnia 4 kwietnia, 6 
maja i 11 czerwca 1878, każdym razem o 
godzinie 10 z rana; na pierwszych dwóch 
terminach będzie realność ta tylko za lub 
wyżej ceny wywołania na trzecim nawet i 
niżej takowej sprzedaną. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 1080 zł. Wadyum wynosi 108 zł. 

Dla nieznanych sądowi wierzycieli i 
tych, którymby niniejsza uchwała doręczoną 
być nie mogła, ustanawia się kuratora w o- 
sobie p. Stanisława Kraussa w Uhnowie. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądzie. Uhnów dnia 30 grudnia 1877. 
(1669 1—3) Konkurs. 

L. 1412. Przy sądzie krajowym wyż- 
szym w Krakowie opróźnioną została posada 
radcy w VI randze z płacami systemizowa- 
nemi. 

Kompetenci wniosą podania do Prez 
dyum sądu krajowego wyższego w Sege E 
w dniach 14, od dnia 3 ogloszenia tego 
konkursu w „Gazecie Wiedeńskiej, 

Prezydyum c. k. sądu kraj. wyższego 


Pr zy- , 


Kraków 15 marca 1878. 
(1659 1—3) Obwieszczenie. > 


L. 101. O. k. sąd powiatowy w Ober- 
tynie podaje do wiadomości, że realność 
Tymka Czykur pod nr. k. 51/22 w Seme- 
nówce położona, ciała tabularnego nie sta- 
nowiąca na rzecz e. k. uprzy w. zakładu wło- 
ściańskiego pto 100 zł. z PD. w tutejszym 
sądzie sprzedaną zostanie w dniu 28 nee 
tnia 1878 i w dniu 20 maja 1878 En godz 
w dniu 24 czerwca 1878 a god, Pai. 
poniżej ceny szacunkowej 150 HAD 

Bliższe warunki licytacyjne tudzież pro- 

aw niczego opisania można przejrzeć 


tokół zast. 
W t. s. registraturze. 
Obertyn d. 6 stycznia 1878. 


Abminiſtrations⸗und Redaktions⸗ 
Burean: 


Heinrichs⸗Gaſſe, Nr. ip 


erſcheint um 7 Uhr Früh und ble 
3 Uhr Nachmittags. 


enblatt 
Das Magen ausgabe um 


Nr. si, 


Politik 


| (Abendausgabe.) 


| Prag, Samstag den 28. März. | 


Pränumerationspreiſe der Morgen: und 
aus gabe: 
Für Prag: Monatlich 1 fl. 20 kr. 
Mit Poſtverſendung⸗ 
Monatlich mit einmaliger Poſtverſendung 1 fl. 80 te 
Einzelne Nummern des Morgenblattes 15 kr., 
der * 2 kr. 


1878. 


Telegramme. 


Wien, 23. März. (Priv.⸗Tel.) Die hieſige Situa⸗ 
tion iſt ſehr friedlich geworden. Die Beziehungen Oeſter⸗ 
reichs zu Rußland haben zufolge direkten Eingreifens der 
Krone jede Spannung verloren. Alle Verhandlungen zwi⸗ 
ſchen London und Wien wegen einer Allianz ſind deshalb 
plötzlich gegenſtandslos geworden. Wegen Verſtändigung 
mit Wien iſt Rußland England gegenüber zu geringer 
Nachgiebigkeit bereit. 

rn 23. März. (K.⸗B.) Einer Lloyd⸗Depeſche 
aus Gulina vom 22. d. zufolge weigert fih die Donau⸗ 
Kommiſſion, die Schifffahrt für eröffnet zu erklären, bevor 
die Ruffen garantiren, daß die Torpedo's von Ismail bis 


zur Donau⸗Mündung entfernt find. — Im Unterhauſe 


verweiſt Hubboek auf die Machtloſigkeit der Pariſer De⸗ 
klaration betreffs des Privateigenthums zur See und be⸗ 
antragt die Abſchaffung der Wegnahme der Schiffe. 
Mehrere Redner, ſchließlich Northcote, bekämpfen den Anz 


lungen eines unſerer Wiener Korreſpondenten hat die Situa⸗ 


tion für den Moment dadurch an Schärfe verloren, daß durch 
unmittelbares Eingreifen der Krone eine entſcheidende Annähe⸗ 
rung des öſterreichiſchen Standpunktes an den ruſſiſchen ſtatt⸗ 
gefunden hat. Noch einmal hätte alſo das „Drei⸗Kaiſer⸗Ver⸗ 
hältniß“ wenigſtens ephemer ſeine Friedensmiſſion erfüllt. Zur 
Geneſis dieſer plötzlichen Schwenkung ſchreibt man der „Nat.⸗ 
Ztg.“ aus Wien, 20. März: „Der Friedensvertrag von San 
Stefano iſt bereits geſtern auf vertraulichem Wege hieher ge⸗ 
langt. Die Mittheilung, welche Fürſt Uruſov im hieſigen 
auswärtigen Amte darüber zu machen hat, wird daher nur noch 
einen konventionellen und offteiellen Charakter an fic) tragen, 
wenn ſie überhaupt noch erfolgt. Es wird das von der 
ferneren Geſtaltung der Dinge abhängen, die in 
den nächſten Tagen [Hon eine beſtimmte und 
vielleicht überraſchende Form annehmen dürfte. 
Gleichzeitig eingelaufene Andeutungen laſſen nämlich darauf 
ſchließen, daß Rußland, nachdem das engliſche Kabinet an ſei⸗ 


trag. Northcote will nicht den Verdacht erregen, daß nem für die Petersburger Regierung eine gewiſſe Demüthigung 
England fih von der Pariſer Deklaration losſagen wolle. involvirenden Standpunkte — der nebenbei zur großen Be⸗ 
Der Antrag Hubboeks wird verworfen. |friebigung der letzteren von dem Grafen Andräſſy ſelbſt nicht 

Ronftantinopel, 22. März. Abends. (K.⸗B.) getheilt wird — feſthalten zu wollen ſcheint, fih damit vor⸗ 
Die „Agence Havas” meldet: Die Abfahrt der ruſſiſchen läufig begnügen würde, wenn die Neuregelung der orientali⸗ 


Garde wurde bis nach dem Kongreſſe vertagt. Man 
BR hält es nicht für wahrſcheinlich, daß England, nachdem eine 
ſolche Vereinbarung erzielt wäre, zu Feindſeligkeiten übergehen 


Korreſpondenz der „Politik.“ 
Wien, 21. März. (O.⸗K.) 

Ich halte es für überflüſſig, Sie mit den Offenbarungen 
ſtaatsmänniſcher Weisheit zu behelligen, welche in der öſter⸗ 
reichiſchen Delegaiton ebenſo wie in der ungariſchen zum Beſten 
gegeben wurden. In dem Jahrhunderte, welches nach jeder Rich⸗ 
tung hin nur mit großen Völkermaſſen operirt und auch die poli⸗ 
tiſchen Berechtigungen auf die breiteſte demokratiſche Baſis 
geſtellt hat, iſt es wohl ganz und gar unthunlich, einem ſpär⸗ 
lichen Kollegium von zweimal nach einander durch indirekte 
Wahlakte durchgeſtiebter Perſonen den Charakter und die Mu- 
torität eines Parlamentes zuzuerkennen. Der Volks wille, dieſes 
belebende Fluidum parlamentariſcher Inſtitutionen, verflüchtigt 
ſich, bis der Wähler den Wahlmann, der Wahlmann den Ab⸗ 
geordneten, der Abgeordnete den Delegirten gewählt hat. Was 
die Delegationen nach Zahl und Zuſammenſetzung ſind, das 
iſt kein Parlament, ſondern eine Kommiſſion, und auf ſolcher 
Tribune politiſche Fragen, welche die Völker bewegen, zu erör⸗ 
tern, iſt ein Verſuch, der unmöglich vortheilhaft ausfallen kann. 
In kleinen Komite's, in parlamentariſchen Chambres Separces 
weht nicht die friſche und freie Luft der wahrhaften Volks⸗ 
meinung, hier rückt die perſönliche Rückſicht und das private 
Intereſſe enger zuſammen und der Pulsſchlag des allgemeinen 
Willens verhallt ungehört. Sachliche Detail⸗Fragen kann man 
vielleicht in ſolchen kleinen, durch einen wiederholten Wahlgang 
dem unmittelbaren Einfluſſe des Volkswillens entrückten Kor⸗ 
porationen ruhig erörtern. Aber die höchſten Fragen des 
Staats⸗ und Völkerlebens finden hier weder die Stätte noch 
die Tribune, die ſie brauchen und für den mächtigen Athemzug 
großer Volksintereſſen und Volkswünſche ſind dieſe Zwerges⸗ 
lungen nicht geeignet. 

Man rufe ein Vollparlament zuſammen auf der Baſis 
uneingeſchränkten allgemeinen Wahlrechtes und laſſe dieſes 
die Orientfrage und die Politik, die Oeſterreich in dieſer Frage 
einſchlagen ſoll, diskutiren. Dann erſt wird man eine richtige 
Vorſtellung davon haben, was Oeſterreich iſt und was es 
will, und dann erſt wird man den gewaltigen Unterſchied 
erkennen, welcher zwiſchen dem Oeſterreich der Delegationen 
und dem Oeſterreich eines wahrhaften Vollparlamentes, zwiſchen 
dem Oeſterreich des Dualismus und dem wirklichen Oeſter⸗ 
reich beſteht. Kein Miniſter des Aeußern würde ſich getrauen, 
in einem großen Parlamente mit ſolchen Schattenbildern aus 
der diplomatiſchen camera obscura zu debutiren und bezüglich 
der wichtigſten Punkte keine Aufklärungen, ſondern Räthſel zu 
bieten und kein großes und wahrhaftes Parlament würde ſich 
in den ernſteſten Momenten einer internationalen Kriſe die 
Sphynx als Miniſter gefallen laſſen. Was die Cisleithanier 
und die Transleithanier, was die Gegner des Grafen Andräſſy 
und die Freunde desſelben, ſowie er ſelbſt vorzubringen ſich 
bemüht, entbehrt der Bedeutung, weil ihm der parlamentariſche 
Reſonanzboden fehlt. So ſpricht und verhandelt man in der 
Notablen⸗Kommiſſion und nicht in einem Parlamente. An 
j dieſer Thatſache ſcheitert alle individuelle Eloquenz und ver⸗ 
—geblich müht man fih ab, die Diskuſſion zur Höhe parla⸗ 


ſchen Verhältniſſe die Sanktion der dret Kaiſer fände. 


würde; eher ſcheint man in Petersburg anzunehmen, daß das 


¡fait accompli den Einfluß Lord Derby's kräftigen und feiner 
Politik den Konceſſionen die Oberhand verſchaffen würde, nach⸗ 
dem das in dem Grafen Beaconsfield verkörperte Princip des 
Widerſtandes alle Ausſichten auf Realiſirung verloren hätte. 
Dieſe Berechnung mag zutreffen, vielleicht auch nicht; das iſt 
zunächſt nicht Sache des Tages. Ganz ausgeſchloſſen iſt ja 
nicht, daß in London auch jetzt noch eine kongreßgünſtige 
Wendung eintritt, da man im engliſchen Kabinet die Folgen 
einer endgiltigen Iſolirung doch wohl ernſtlich erwägen muß. 
Kühne engliſche Parlaments- und Preßpolitiker find im Stande, 
fic) mit Englands Selbſthilfe zu tröſten, aber die eng lie 
ſchen Staatsmänner werden kaum außer 
Acht laſſen, daß es am ganzen Mittelmeer 
keinen einzigen Punkt türkiſchen Gebietes 
gibt, nach welchem England in Form einer 
Okkupation oder Annexion greifen könnte, 
ohne auf den energiſchen Widerſpruch der 


anderen Mittelmeer ⸗Staaten zu topen, Es 


würde nicht einmal zugegeben werden, daß 
der Union Jack von Mitylene aus Die Sper⸗ 
rung der Dardanellen ſignaliſirt. Die „Ver⸗ 
ſumpfung der Orient⸗Frage“ wäre für England noch viel un⸗ 
behaglicher als für irgend eine andere Macht. All' Das 
bliebe aber, wie geſagt, der reiflichen Erwägung der maßge⸗ 
benden engliſchen Politiker überlaſſen. Vorläufig iſt 
es Thatſache, daß unſer Verhältniß zu Rußland 


von den Schärfen der letzten Wochen das Aller⸗ 


meiſte verloren hat. Die Hauptſache bleibt hier die 
Wahrung der öſterreichiſchen Intereſſen, für die man ſich in 


London nicht des mindeſten echauffirt und die man dort jeder⸗ 
zeit preisgeben würde, falls irgend ein Vortheil für England 


daraus erwachſen möchte.“ 

Wien, 22. März. (Perſonalnachrichten.) Die 
Meldung über eine größere Reiſe des Erzherzogs Albrecht wird 
in Abrede geſtellt. — Nach der „Perſeveranza“ ſoll Kronprinz 
Rudolf demnächſt Mailand beſuchen. — Der König ven 
Hannover ſoll bedenklich erkrankt ſein. — Graf Taaffe reiſt 
morgen nach Innsbruck zurück. — Kroatiſche Deputirte er⸗ 
ſchienen heute im Abgeordnetenhauſe, um Greuter für ſeine 
geſtrige Rede zu danken. 


3 (Vormonat 5). 
jerjłen Lebensjahre ſtanden 130 verftorbene Kinder (im Jäner 


Prag, 23. März. Nach den telegraphiſchen Mitthei⸗ Ordnung in den inneren Angelegenheiten Frankreichs iſt wie 


der hergeſtellt.“ 


| 
Tageschronik. 

Staatsprüfungen. Vom 16. bis 30. d. M. um 
5 Uhr Nachmittag werden theoretiſche Staatsprüfungen ſtaats⸗ 
wiſſenſchaftlicher Abtheilung abgehalten werden. 
| * Akademie der Wiſſenſchaften. In der vorgeftrigen 
Sitzung der mathematiſch⸗naturwiſſenſchaftlichen Klaſſe der 
kaiſ. Akademie der Wiſſenſchaften in Wien wurde unter An⸗ 
derem eine Abhandlung des Profeſſors an der Oberrealſchule 
in Elbogen, Herrn W. Nemec, vorgelegt, betitelt: „Ueber 
Kurven zweiter Ordnung, welche einer von zwei gegebenen 
Kurven derſelben Ordnung eingeſchrieben, der anderen aber 
umſchrieben ſind.“ 

* Privilegiums verlängerung. Das k. k. und das 
königlich ungariſche Handelsminiſterium haben das dem Herrn 
Alfred Stellmacher auf eine eigenthümliche Erzeugung von 
Porcellanblumen unter'm 20. März 1877 ertheilte ausſchlie⸗ 
ßende Privilegium auf die Dauer des zweiten und dritten 
Jahres verlängert. 
| »Die feierliche Enthüllung des Jungmann⸗Mo⸗ 
numentes fol nach dem Beſchluße des „Svatobor“ am 15. 
Mai vorgenommen werden. Mit den nothwendigen Vorarbei⸗ 
ten zu dieſer nationalen Feier wurde ein beſonderes Romité 
betraut. 
| * Koncert, Fräulein Ella Modrickh, welche ſich bereits 
in mehreren Wohlthätigkeitskoncerten als Pianiſtin einen 
Namen erworben hat, wird am 28. März Abends 7 Uhr im 
Konviktſaale ein ſelbſtſtändiges Koncert geben. 

f * Renntermine für Oeſterreich. April 7., 8. Prag, 
13. Oedenburg, 22. 25, 28. Wien. Mai 4., 5. Preßburg, 
12., 14., 16., 19. Peſt, 26., 28, 30. Wien. Juni 2. Wien, 
23., 24. Prag. Septemer 7, 8. Kaſchau, 13., 15. De- 
bregin, 20., 22. Klauſenburg, 28, 29. Oedenburg, Oktober 
‚6., 7. Wien, 13. Pardubie, 20., 22. Peſt. 

| Sterblichkeit in Prag. Im abgelaufenen Monate 
Feber ſind in Prag 592 Perſonen geſtorben, um 39 weniger 
als im Vormonate, der freilich um 3 Tage mehr gezählt hat. 
Als mittlere tägliche Sterblichkeit ergibt ſich darnach die Zahl 
von 21 Todten, während die Normalzahl 18 iſt. Die akuten 
Infektionskrankheiten haben faſt denſelben Antheil an der all⸗ 
gemeinen Mortalität gehabt, wie im Jäner, es ſind nämlich 
13:8 pCt. aller Todten auf Rechnung derſelben zu ſetzen, 
gegen 1877 im Vormonate. Das normale Verhältniß ift 9 
bis 10 Procent. Die einzelnen zu dieſer Gruppe gehörenden 
Todesurſachen betheiligten Dé in folgender Weiſe am Abſter⸗ 
ben. Es entfielen nämlich Todte auf: Pocken 17 (Jäner 24), 
Diphteritis 25 (Jäner 21), Darmtyphus 11 (Jäner 12). 
Ferner ſtarben an Scharlach 6 (Vormonat 6), Maſern 2 
(Vormonat 2), an Keuchhuſten 5 (Jäner 3) Individuen. Auf 
Kindbettfieber entfielen 7 (Jäner 4), auf Septikämie 4 (Vor⸗ 
monat 3) und auf Rothlauf 3 (Jäner 6) Verſtorbene. Von 
anderen herrſchenden Krankheiten haben ſich diesmal an der 
Geſammtſterblichkeit von Prag betheiligt: Lungenkatarrhe und 
Lungenentzündungen zuſammen mit 33 Todten (Vormonat 41) 
und Darmkatarrh mit 36 (Vormonat 41). Eine bedeutende 
Zunahme läßt die Sterblichkeit an Lungenſchwindſucht erkennen. 
Es ſtarben an Tuberkuloſe im Monate Feber in Prug 148 
(im Jäner 143) Perſonen, was aber procentiſch ausgedrückt 
ſich auf 25 gegen 22°6 Procent beläuft. Sonſt wären noch 
unter den Todesurſachen Schlagfluß und gewaltſamer Tod 
hervorzuheben. Dem Erſteren erlagen diesmal 11 Perſonen 
(im Vormonate 8), dem Letzteren in Folge von Unglücksfällen 
In dem als Säuglingsalter bezeichneten 


146), oder procentiſch ausgedrückt 22:9 gegen 23-6 des Bor- 
monates. Endlich iſt noch von 3 Sterbefällen in der Garniſon 


Prag, 22. März. Die „Times“ beſprechen den ge- zu berichten. Im Jäner war von der Beſatzung nur 1 Mann 


den könne, aber abſolut Nichts, was außerhalb der Sphäre 
einer Diskuſſion liege. 


ſammten Text des Friedens vertrages und heben hierbei Her- geſtorben. 
vor, derſelbe enthalte Vieles, was kritiſirt und bekämpft wer⸗ 


* Ein Theaterkrach. Donnerstag Abends wurde den 


EE Beſuchern des deutſchen Muſentempels in Pilfen 


angezeigt, daß keine Vorſtellung mehr ſtattfinden kann, weil 


In den militäriſchen Kreiſen Petersburgs wird die Nach⸗ alle Schauspieler wegen Nichteinhaltung des Gagenkontrak⸗ 
richt kolportirt, daß demnächſt zur Bildung von 4 Armeen, tes Seitens des Direktors Moſer weiter zu ſpielen ſich 


und zwar im Süden, Weſten, Nordweſten und im Oſten der 
Landesgrenzen geſchritten werden ſoll. 
iſt bedenklich erkraukt. 

Im Epirus haben die Türken im Diſtrikte von Del⸗ 
vino die nachfolgenden Ortſchaften in den letzten Tagen ges 


) weigern. 
General Totleben 
| ſorgun 


* Bei dem Fallimente Grund ift die Wiener Ber- 
gsanſtalt nur mit 900 Gulden betheiligt. 


| * Pferdebif. In NE. 803—2 wurde vorgeftern der 


16 Jahre alte Roßwärter Karl Frank von einem Pferde in 


mentariſcher Bedeutung emporzuſchrauben, wenn die Tribune plündert und in Aſche gelegt: Lycourſi, Plaſta, Metochia, den Unterleib gebiſſen. Der Verletzte mußte in das allgemeine 


in keinem Parlamente aufgerichtet ift. 

Deshalb werden auch die Ereigniſſe ihren Lauf nehmen, 
ohne ſich um alle die Reden und Auseinanderſetzungen zu 
bekümmern, welche in den Protokollen der Delegationen abge⸗ 


ranta, Carachatzi, Carag Bey, Aliko, Tochaouſſi, Sypitas, 
Vanglautes, Quamourio, Matomaras, Mouſſuſtari, Saint Jean. 
Paris, 21. März. (Zur La 


Fenice, Calyvia Paſcha, Mimoung Bey, Kloſter Santa Qua- Krankenhaus geſchafft werden. 


* Erfroren. Nächſt Lhuͤta (Bezirk Chotébor) wurde am 
15. d. M. Früh die Leiche des 36 Jahre alten verheirateten 


ge.) Der doppelte Er⸗ Grundbeſitzers Johann Uchytil aus Lhůta aufgefunden. Derz 


lagert wurden. Auch Graf Andraſſy wird gerne an das ver⸗ folg, den die franzöſiſche Regierung am Montag im Senate ſelbe war auf dem Heimgange von Chotebor eingeſchlafen und 
und in der Kammer errungen, hat eine gerade niederſchmet⸗ erfroren. 


geſſen, was er den Delegirten vertraulich oder öffentlich geſagt. 
Mit dem dualiſtiſchen Apparat kann man in die Speichen 


wegt ſich dasſelbe, ohne daß wir auf deſſen Gang Einfluß 
zu gewinnen vermögen. Was immer wir verſuchen, wir kommen 
zu ſpät. Die Arbeit muß von Vorne angefangen, ſie muß mit 
einer gründlichen Reform unſerer inneren Verhältniſſe einge⸗ 
leitet werden. | 


ternde Wirkung auf die reaktionären Parteien ausgeübt. Dem 


des Rades der Weltgeſchichte nicht hineingreifen, und ſo be⸗ Luc de Broglie legt man die bezeichnende Aeußerung in den 


Mund: „Diesmal iſt ihr Sieg entſcheidend.“ Die „Rep. 


"d Selbſtmordverſuch. Der bei feinem Schwager 
Wenzel Skrivaͤnek in Zizkov wohnhafte, 19 Jahre alte Tage 
arbeiter Wenzel K., nahm ſich das Abbrechen des Liebesver⸗ 


Frangaiſe“ beglückwünſcht das Kabinet Dufaure zu feinen Er⸗ hältniſſes, welches er feit längerer Zeit mit einer Köchin unterhielt, 


folgen und konſtatirt, daß dasſelbe kein Hinderniß mehr vor 
jie habe und daß die anti⸗xepublikaniſche Koalition nun zur 
Ohnmacht verurtheilt ſei. 


3 


beſchloß. Er verſchaffte ſich auf irgend eine Art ein Fläſchchen 


d gu Herzen, daß er feinem Leben ein Ende zu machen 
| 


| theilt „Die Kriſis vom 16. Mai“, Salpeterſäure und trank geſtern Nachmittag, ehe ihn ſeine 
ſchließt die „République Frangaiſe“, pift beendet, und die] Schweſter daran hindern konnte, den Inhalt aus. Der herbei⸗ 


Seite 2, Nr. 82. 
geholte Herr MDDr. Drozda verfügte deſſen Ueberführung in's 


allgemeine Krankenhaus. 
* Auf einen Schuß 12 Füchſe erlegt. Aus dem 
Böhmerwalde wird uns geſehrieben: Als am 18. d. M. der 


unermüdete Schütze Herr Stieber das ziemlich umfangreiche 


Der Präſident fragt Frau Simmer, ob ſie von dieſen beiden 
Flaſchen wiſſe. — Die Angeklagte erwidert, ſie wiſſe gar nichts da⸗ 
von und kenne dieſelbe nicht. Die anderen Flaſchen feten ihr bekannt 
dieſe nicht. Vielleicht feien dieſelben von ihrem Manne herrührend. 

Der zweite Sachverſtändige Dr. Glaſer, äußert fiH im Wez 
ſentlichen in gleicher Weiſe wie Prof. Kletzinsky. Auf eine neuerliche 
Frage des Staatsanwaltes, betreffend die bei ihr vorgefundenen me⸗ 


Revier ſeines Schwagers, Herrn Joſef Piul, k. k. Poſtmeiſters 
aus Desenie, durchſtreifte, af er im ſogenannten, Bauholze“ 
auf eine friſche Spur eines alten Fuchſen. Herr Stieber ver⸗ 
folgte denſelben von einem Baume zum anderen, endlich ge⸗ 
lang es ihm, nach einer vierftinbigen beſchwerlichen Ausgra⸗ 
bung unter Hilfeleiſtung der anderen zugeeilten Schützen, HH. 
Georg Piul und Joſef Fleiſchmann, ſelben zu erlegen. Unter 
Jubel wurde der alte Sale meier nach Desenie gebracht und 
nachdem ihm der Pelz abgenommen wurde, fand man zum 
Erſtaunen aller Anweſendert eilf vollſtändig entwickelte junge 
Füchslein. Für Jagdfreunde fet noch bemerkt, daß Hr Joſef 
Piul mit feinen Jagdgensſſen während des heuerigen Winters 
in feinem Jagdreviere | außer dem oben erwähnten Falle 
17 Stück Füchſe exlegt ya. 3 

* Beim Brande verunglückt. Am 20. d. M. Nachts 
brach in Gernovic bei Numotau in einem einzeln ftehenden 
Häuschen mit Holzbedachung Neuer aus. Trotz der ſchleunigen 
Hilfeleiſtung verbrannte eine alte Frau, die am Boden im 
Heu geſchlafen hatte und «in 10 jähriger Knabe, der in's Haus 
gehörte, wurde von dem einſtüngenden Balken erſchlagen. 

* Flüchtige Banquiers. Wie aus Paris, 22. d. M., 
telegraphirt wird, find die Banquiers in Nancy Huel und 
Demange flüchtig geworden. Man beziffert die Paſſiven auf 
zwei Millionen Franes. 

* Der Seger-Stride in Paris erſtreckt ſich bisher 
auf 23 Druckereien. Die Seher verlangen eine Erhöhung von 
10 Centimes per Stunde. Die Drucdereibefiger bieten 5 Cen- 
times an. 

* Satzfehlerberig 
rektors haben ſich in unſen 
Druckfehler eingeſchlichen. De 
herausgegebenen Werkchens lautet 
nymovi z Prahy“ und wurde von 
appretirt. 


WYK 


Hauptblatt einige ſehr unliebſame 
Titel des im Verlage von J. Otto 
korrekt: „Vypsání o mistru Jero- 

dr. Yaroslav Goll für den Druck 


Gerichtshalle. 
Procef Simmer. 
(Fortſetzung). 

Freitag wurde die Verhandlung mit der Vernehmung des Med. 
Dr. Herz eröffnet. Derſelbe theilt mit, daß er am 23. Jäner v. J. 
in's Hotel Lamm zum Grafen Goronini gerufen worden, welchen er 
bewußtlos im Bette liegend und mit allen Anzeichen einer Intoxika⸗ 
tion vorfand. Zeuge zog Erkundigungen über die Krankheitsurſachen 
ein und erfuhr, daß der Graf im Römiſchen Bade und in Döbling 
geweſen fei. Nach einem Aderlaß trat etwas Erleichterung im Be- 
finden des Patienten ein. Er erholte ſich doch endlich jo weit, daß 
er ſprechen konnte, und klagte über Kopfſchmerz. Graf Coronini gibt 
auf Befragen des Präſidenten daß er noch lange Zeit nach ſeiner 
Erkrankung an Kopfſchmerz 
Simmer meldet fih zum Y 
ſich vollkommen wohl und 


mb Flimmern vor deu Augen litt. Frau 
„ Sie behauptet, Graf Coronini habe 
aus ihrer Wohnung entfernt. 

Als nächſter Zenge erſcheint Prof. Dr. Weinlechner, wel⸗ 
cher gleichfalls am 23. Jäner ins Hotel Lamm berufen wurde. Der- 


rt. 


geſund 


Durch ein Verſehen des Kor⸗ 


ſelbe vermuthete nach den itomen zuerſt, daß ein Gehirnſchlag 
eingetreten jet; für eine Vergiftung, die man wohl nach den Symp- 
tomen annehmen konnte, war nach den eingezogenen Auskünften über 
die Nebenumſtände kein Anhaltsvunkt zu finden. Die Pupille war nur 
etwas erweitert. 

Der erſte Gachverita 


tas, Dr. Haſchek, gibt fein Gutachten 
dahin ab, daß nach allen Angaben, wie ſie ihm geſchildert wurden, 
Graf Coronini das Opfer einer Vergiftung wurde; eine Apoplexie 
ſcheint deshalb ausgeſchloſſen, weil die Symptome ſo raſch auftraten 
und fo rajh verſchwanden. Es fet Dies fo die Wirkung, welche Herbſt⸗ 
zeitloſe, Strichnin und Tollkirſche hervorbringen. Jedenfalls war es 
alfo ein Pflangengtft. Die Erkrankung charakteriſirt Dr. Haſchek als 
eine ſchwere Affektion des Central⸗Nervenſyſtems. 

Daß die Vergiftung mitt Atropin ſtattgefunden hat, ſchließt 
Sachverſtändiger aus den Schlingbeſchwerden, an denen Graf Coro- 
nini gelitten hat. Atropa Belladonna hat eine jpectelle Einwirkung 
auf die Schlingorgane. ' 

Der zweite Sachverſtändige, Dr. Doll, ſtimmt mit ſeinem 
Kollegen überein und behauptet mit voller Entſchiedenheit, daß dem 
Grafen Coronint ein Pflanzengiſt beigebracht wurde, und zwar Atro⸗ 
pin. Die große Aengſtlichkeit, die Erweiterung der Pupillen, das 


Herausgetriebenſein der Augen ſprechen für den Genuß von Atropin. 


Hieraus insbeſondere zieht der Sachverſtändige den Schluß, daß keine 
konſtitutive Krankheit, ſondern ein Eingriff von dritter Seite auf den 
Grafen Coronini ftattgefunden hat. 

Die Sachverſtändigen haben ſich hierauf über die Vergiftung 
der Margarethe Knoll zu äußern. Ste thun dies in ähnlicher Weiſe, 
wie beim Grafen Coronini. 

Es wird hierauf Dr. Kletzinsky, Profeſſor der Chemie, 
als Sachverſtändiger vernommen. Profeſſor Kletzinsky hat ſich über 
den Inhalt jener zwei Stingelgläſer zu äußern, in welchen ſich der 
vergiftete Himbeerſaft befunden haben foll. Er erklärt jedoch, daß 
ihm jede Möglichkeit hiezu abgehe, und zwar deshalb, weil trotz der 
genaueſten Unterſuchung es nicht möglich war, irgend etwas feſtzu⸗ 
ſtellen. Die Gläſer müſſen offenbar ausgeſpült worden ſein, 
Dagegen iſt der Sachverſtändige vollauf in der Lage, ein Urtheil 
über zwei Giftflaſchen abzugeben, die im Beſitze der Simmer gefunden 
wurden. Die eine der Flaſchen enthielt Blätter und Früchte der 
Belladonna und eine Flüſſigkeit, beſtehend aus Alkohol und Waller. | 
Bei der Analyſe des Ganzen reſultirten 3 Percent feſten Rückſtandes. 
Der Sachverſtändige verſuchte nun die phyſiologtſche Prüfung dieſes 
Nückſtandes. Atropin hat die Elgenſchaft, die Pupille zu erweitern, 
ſtarr und unbeweglich, für Licht unempfindlich zu machen. Der Zeuge 
experimentirte diesfalls mit einem Kaninchen. Einem Auge des Kanin⸗ 
chens wurde eine wäſſerige Löſung von Atropin eingeträufelt, wäh⸗ 
rend das andere Auge, welches ja die Kontrole übernehmen mußte, 
verſchont blieb. Die Wirkung ſtellte ſich nach wenigen Sekunden ein 
und war genau die, welche von jeher beim Geruße von Atropin bez 
obachtet wurde. he 

Die zweite Giftflaſche, welche zu prüfen war, enthielt Samen 
der Herbſtzeitloſe, eine Pflanze, von der Same und Knollen 
giftig ſind. Die Wirkungen der Herbſtzeitloſe (Colehieum antumuale) | 
find ganz andere als die des Atropin. Es tjt dies hauptſächlich ein 
Schlelmhautgift, mit welchem Gebrechen, Speichelfluß, mit einem 
N alle Symptome der Cholera, ſelbſt Wadenkrämpfe verbun⸗ 
en find 

Der Sadverfiindige wird befragt, ob Atropin einen Geruch 
hat, fo daß die Knoll beim Anſetzen des Glaſes die verdächtige Mi- 
{dung hätte merken miiffen. Nach der Erklärung des Dr. Kletzinsky 


IR nun in der That ein ſchwacher Geruch bei Akropin unverkennbar, L 


doch iſt es immerhin möglich, daß bei einem raſchen Austrinken die 
Beobachtung nicht gemacht wird. 

Prof. Kletzinsky bemerkt über Befragen des Staatsanwaltes, 
daß die Wirkung des Atropin ſich insbeſondere auch noch durch furi⸗ 


Bank⸗Aktien profitirten fl. 1. 


bunde Delirien äußere. 

Der Präſident verlieſt aus dem Hausſuchungsprotokoll, daß im 
Waſchkaſten der Frau Simmer viele Pulver, Salben, Fläſchchen mit 
verſchtedenfarbigen Flüſſigkeiten, ſowie die beiden erwähnten Flaſchen 
mit Tollkirſche und Herbſtzeitloſe vorgefunden wurden. i 


Kindern herrühren, welche Apotheke ſpielten. 
Der Präſident konſtatirt weiter aus einem Hausſuchungspro⸗ 
tokoll, daß die beiden gefälſchten Recepte hinter dem Rahmen ein es 


klären Ste das? — Ang. Es it unmoglich. 

Staatsanw. Sie wollen das beſtreiten? Dann muß ich 
Ihnen die Zeugen vorſtellen, die es beſtätigen werden. — Ang. Es 
iſt unerklärlich. 

Staatsanw. Das iſt etwas anderes. 

Die Polizeinote ſagt, daß Herr Simmer deu Trunke er⸗ 
geben war, und ſich viel in Gaſthäuſern und Buſchenſchänken aufhielt. 
Frau Simmer ſei gewöhnlich Früh aus dem Hauſe gegangen und erſt 
Nachts zurückgekehrt. Nach dem Brande in ihrem Hauſe in Döbling 
ſagte man, daß er von der Simmer gelegt wurde. 

Es wird weiter aus den Akten mitgetheilt, daß Marcel Sim- 
mer am 31. Auguft 1877 im Snquifitenfpitale des Landesgerichtes 
geſtorben iſt. 

Aus mehreren vorliegenden Verſatzzetteln iſt zu entnehmen, daß 
Frau Simmer in den letzten Wochen verſchtedene Hausgeräthe, auch 
einen Teppich und einen Operngucker verpfändete. 

Dr. Markbreiter erklärt, daß er einen Antrag ſtellen wolle, 
ohne damit die Delikateſſe zu verletzen, die von allen Seiten gleich 
gewahrt wurde. In den Schriftſtücken der Frau Simmer finden ſich 
auch Papiere vor, welche nachweiſen, daß eine Ehevermittlung der 
Frau Simmer wirklich gelungen iſt. Es iſt dies jener Fall, aus wel⸗ 
chem der Angeklagten der Vorwurf der Erpreſſung gemacht wor⸗ 
den iſt. Da zu vermuthen iſt, daß die Staatsbehörde auch in ihrem 
Schlußantrage dieſes Vorwurfes ſich erinnern wird, ſo bitte er, da⸗ 
mit die Geſchwornen fiH über dieſe nebenherlaufende Bejchulbigung 
ein Urtheil bilden können, die betreffenden Schriftſtücke den Akten bei, 
zulegen, welche den Geſchwornen übergeben werden. 

Der Präſ. erklärt, daß er die Schriftſtücke aus diskretionä⸗ 
rem Ermeſſen beilege. 


— — — 


Nationalökonom. 
Wiener Börſe. 


Vom 22. März. 

Wenn auch beim Vergleiche des heutigen mit dem geſtrigen 
Schlußeobursverzeichniſſe zumeiſt ganz geringfügige Unterſchiede reſul⸗ 
tiren, ſo war doch heute nicht zu verkennen, daß die Spekulation die 
allgemeine politiſche Lage recht günſtig beurtheile und förmlich mit 
Beſtimmtheit darauf rechne, daß die Regierung von dem ihr einge⸗ 
räumten Mobiliſirungskredite keinen Gebrauch machen werde. Schon 
der Umſtand, daß trotz der wenig befriedigenden Auslandsnotkrun⸗ 
gen gleich bei Eröffnung des Verkehres Kaufluſt vorwaltend war, 
lieferte einen vollgiltigen Beweis dafür, daß die Zuverſicht der maß⸗ 
gebenden Kapitalskreiſe in ungeſchwächtem Maße Stand hielt. Mit 
dem Fortſchreiten des Geſchäftes hat die Beſſerung weiter um ſich 
gegriffen, da ſowohl die von Lord Derby in der geſtrigen Sitzung 
des engliſchen Parlaments abgegebenen Erklärungen, als die telegra⸗ 
phiſch fignalifirten Auslaſſungen der „Times“ die Friedenshoffnun⸗ 
gen nährten. Man legte großes Gewicht darauf, daß England der 
Friedenskonferenz beitritt und die zu San Stefano vereinbarten Frie⸗ 
denspräliminarien für diskutirbar hält. — Die günſtigen Londoner 
Nachrichten haben übrigens wie es ſcheint in Berlin elne viel kräf⸗ 
tigere Wirkung geübt wie hier, denn die nach officiellem Schluſſe 
aus Berlin eingelangten Coursdepeſchen haben die gehegten Erwar⸗ 
tungen übertroffen. 

Die Arbitrage fand bei den internationalen Spekulationswer⸗ 
then eine reichliche Marge für Käufe und hat dieſelbe an der Nach⸗ 
börſe auch weidlich ausgebeutet. 

Wenn die Couliſſe nicht den Muth hatte heute lebhafter in's 
Zeug zu gehen, ſich vielmehr einer weitgehenden Reſerve befleißigt, 
ſo iſt das zum großen Theile auf den Umſtand zurückzuführen, daß 
für heute Abend die Bilanzpublikation der Kreditanſtalt angekündigt 
war, von welcher man eine kräftige Anregung erwartet. 

Renten waren weniger lebhaft als geſtern, haben ſich aber am 
geſtrigen Stande behauptet. Papier⸗Rente bei 62°50, Golb-Rente bei 
74.10 und Silber⸗Rente bei 66°30. Von Staatsloſen waren 1860er 
und 1864er gefragt. Auch Sredit-lofe und Wiener Kommunalloſe 
fanden gute Aufnahme. Letztere erreichten 93.—. Ungariſche Staats⸗ 
papiere erfuhren keine nennenswerthe Veränderung. Für Prioritäten 
war geſteigerter Begehr vorhanden. Merklich erhöht wurden Dampf- 
ſchiff-Aktien und Franz Joſef⸗Bahn. — Deviſen und Valuten blieben 
etwas jteifer als geſtern. 20⸗Franesſtücke 954, Reichsmark 5870. 
Silber erreichte bis 105°30. 

Kredit⸗Aktien beſſerten ſich nach geringfügigen Schwankungen 
von 23140 bis 233·40, Anglo⸗Aktien von 99°90 bis 10125, Ungari- 
fhe Kreditbank von 22350 bis 22475. Die Bilanzpublikation der 
Unionbank übte keinen nennenswerthen Einfluß auf den Coursgang 
der Untonbant-Aftten. Dieſelben hielten ſich bei 63'75. Am lebhaf⸗ 
waren Wiener Bankverein Akt., die von günſtigen Gerüchten beein⸗ 
flußt waren. Es hieß, daß der Bankverein wegen Abſchluß eines 
bedeutenden gewinnbringenden Geſchäftes in Unterhandlung ſtehe und 
ſind die Aktien desſelben bis 77:50, um fl. 3 in die Höhe gegangen. 


Auf dem Eiſenbahn⸗Effektenmarkte kam wenig Veränderung vor. 
Staatsbahn Lombarden und Karl Ludwig⸗Bahn blieben wie geſtern. 
Eliſabeth⸗Bahn waren zu 168˙75, Franz Joſef⸗Bahn zu 12975 und 
Kaſchau⸗Oderberger Bahn zu 10375 gefragt. Oeſterreichiſche Nord- 
weſtbahn erreichten 10950, ungar.⸗galiz. Eiſenbahn 93:50. Viele Sor- 
ten blieben vernachläſſigt. Dampfſchiff⸗Aktien und Lloyd-Aktien pros 
fitirten je fl. 1. Induſtriewerthe lagen ſtill. 

Die Abendbörſe war Anfangs angefichts der hohen aus: 
wärtigen Nottrungen günſtig geſtimmt, griff ſpäter in Folge ungün⸗ 
ſtiger Londoner Depeſchen hinſichtlich des Kongreſſes eine merkliche 


dieiniſchen Subſtanzen, meint die Angeklagte, fie könnten von Den lieniſche Diente 73:60. — Staatsbahn 542.—. 


Bildes eingeklemmt gefunden wurden. (Zur Angeklagten). Wie er⸗ —.—. — Amerikaner ——. — Nordweſtbahn ——. — 


Reaktion Platz. , 

Um '/,6 Uhr ſchloſſen: Kredit⸗Aktien 23320, Ungariſche Kredit⸗ 
bank 22425, Anglo-Attien 10075, Unionbant ——, Staatsbahn⸗Ak⸗ 
tien 255°50, Karl Ludwig⸗Bahn 24475, Papier⸗Nente 62:55, Gold- 
Rente 7420, 20⸗Franesſtücke 9:54, Lombarden — —, ungar. Gold- 
Rente 89'10, Tramway — —. 

Wien, 23. März. (Vorbörſe.) Kreditaktien 23160 
Anglobank 99:80, — Staatsbahn 255 25. Unionbank 
Lombarden — —. Napoleondors 954 —. Still. 
Frankfurt, 22. März. (Schluß ⸗Courſe.) Londoner 


Wechſel 20:412 — Parijer Wechſel 81:22 — Wiener Wechſel 170.30 
— Böhm. Weſtbahn 148 ¼ Eliſabethbahn 143% Galizier 
210 — — Staatsbahn 218 — — Lombarde 62— — Nordweſtbahn 
931% — Silberrente 56% Papierrente 53¼ 1860er Loſe 
10614 — 1864er Loſe 25220 — Kreditaktien 198 ¼ — Italien. 
Rente —— — Nationalbank — — — Bankaktien 68050 — Ame: 
rikaner de 1885 995/, — Golbrente 63'/, — Ungar. Goldrente —— 
Privat⸗Diskont —— pët. — Stimmung: Felt. 

Frankfurt a. M., 22. März. (Abendbörſe.) Kredit⸗ 
Aktien 198%, — Franzoſen 217%, — Lombarden 2093/4 — 1860er 


oje —— — Oeſterr. Gold⸗Rente 63:18 — Ungar. Gold⸗Rente 76— 
— Silber⸗Rente —— — Papier Rente —— — Bankaktien —— 
— Galizier —— — Stimmung: Felt. 


amburg, 22. März. (Fondsbörſe.) Silberrente 56%, 

ES en 198 Ys — 1800er Loſe 106'/, — Staatsbahn 546— 

— Gold⸗Rente 68— — Lombarden 154— — Ital. Rente 73'/ 77 

Vereinsbank 122½ — Paplerrente —— — Amerik. de 1885 94'/, 
— Diskont —— pt. Stimmung: Schluß abgeſchwächt. 

Wechſelnotirungen: London (lang) 20328. 20 26 G. 

— London (kurz) 20:43 B. 20:35 G. — Amſterdam 16740 B. 


Eigenthümer: Wilhelm Tierhier und Konsortium. — Herausgeber Ernest Brichta. — Verantw. Redakteur Josef Piro, — Druck und Verlag der Buchdruckerei W. Nagel. 


24. März 1878. 


16680 G. Wien 169— B. 167— G. 
80:40 G. — Petersburger Wechſel —— B. —.— 

Paris, 23. März. Bpercentige Rente 73:15. 
Rente 109-96. — Goldrente — —. Matt. 

Paris, 22. März. (Schlußeourſe.) Neueſte Anleihe 
——. — Spercentige Rente 73:35. — 4½ percentige Rente — — 
— Bpercentige Rente 11020. — Kredit mobilier 161 —. — Ita⸗ 
nie — Oeſterreichiſche 
Anlehensobligationen per Tag ——. — Oeſterreichiſche Anlehens⸗ 
Obligationen auf Zeit ——. — Lombarden 162—. — Lombar: 
diſche Bonds pro 1875 ——. — Lombardiſche Bonds pre 1876 


— Öpercentige- 


d Domänen” 
pfandbriefe 297’ —. — Ungariſche Oſtbahn ——. — Ungartj ch eg. 
Eifenbah-Anlehen ——. — Türkiſche Konſols 8.40. — Türkenloſe 


Paris 8080 B. 
G. E 


81:50. — Wechſel per London 26:16. — Oeſterr. Bodenkredit 515—, 7 


¡ 


— Egyptier 153—. — Goldrente 64:20. Ruhig. 

New:Yorf, 22. März. (Anfangsbericht.) Goldcours 
101— — Wechſel auf London 4:86%ę — 1885er Bonds —— — | 
Baumwolle in New-Dor! —— — Baumwolle in New-Orleans —-— 
— Zucker 7%. 


Paris, 22. März. Rohzucker Nr. 10—18 
Nr. 7—9 per März 64:25. — Weißer Zucker Nr. 3 
per April 68—, per Mai⸗Auguſt 68—. 

Prager Getreide⸗Wochenmarktpreiſe. Am 23. März 
Zum heutigen Markte find 56 Fuhren mit Getreide erſchienen. Ver: 
kauft wurden: Weizen 1 Hektoliker im Netto⸗Gewichte von 77 
bis 82 Kilogramm von 9 fl. 07 kr. bis 10 fl. 45 kr. — Korn 1 
Hektoliter im Netto⸗Gewichte von 72 bis 77 Kilogramm zu 6 fl. 51 
kr. bis 7 fl. 27 kr. — Gerſte 1 Hektoliter im Netto⸗Gewichte von 
63 bis 69 Kilogramm von 6 fl. 45 kr. bis 7 fl. 37 kr. — Hülſen⸗ 
früchte: Erbſen 1 Hektoliter 00 bis 00 Kilogramm von 8 fl. 
SO kr. bis 9 fl. 60 kr. — Linſen 1 Hektoliter von 00 bis 00 Kilo⸗ 
gramm von 9 fl. 00 kr. bis 13 fl. 20 kr. — Bohnen 1 Hektoliter 
von 00 bis 00 Kilogramm von O fl. 00 kr. bis 0 fl. 00 kr. — 
Hafer! Hektoliter von 42 bis 46 Kilogramm von 3 fl. 44 kr. bis 
3 fl. 90 kr. — Erdäpfeln 1 Hektoliter 2 fl. 04 kr. bis 2 fl. 10 
kr. — Heu 100 Kilogramm von 3 fl. 04 kr. bis 5 fl. 00 kr. 
Futter⸗Stroh 100 Kilogramm von 2 fl. 00 kr. bis 2 fl. 00 kr. 
— Streuſtroh 100 Kilogr. von O fl. 00 kr. bis O fl. 00 kr. — 
Kornſtroh langes 100 Kilogramm von 1 fl. 92 kr. bis 2 fl. 80 
kr. — Der Markt war raſch. 


Król. zemskć ćeskć divadlo v Praze. 
Dnes, y sobotu, dne 23. března. 84. hra y předplacení. 


Prine Metusaiem. Komická opereta ve třech jednáních. Text od 
Wildera a Delacoura. Cesky preklad od E. Z. Hudba od Jana 
Strausse. Nové kostumy dle figurin pana Fr. Gaula zhotovil vrehni . 
garderobier pan Sak. Ve scénu uvedl artistieky Yeditel p, Kolär. 
Začátek o 7. hodině. Konec o pil 10. hodině. 
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per März 67°75, 


Prifecvativ der Schwindſucht! 


Rożśmaue3* 


per März 58:—, TV 


Radhoster Universal Thee | 


Moospflanzen-Zellchen 


d ſehr empfehlenswerth 
bei allen ſelbſt veralteten Lungen-, Herz⸗, Bruſt⸗ 
und Hals⸗Leiden, beſonders bei Zehr⸗Fieber, 
Magenſchwäche, allgemeiner Nervenſchwäche 

und beginnender Tuberkuloſe! 
Der J. Seichert, diplom. Apotheker im Kurorte Rosner! 
Erfuche mir gefälligſt wieder 2 Schachteln Ihrer vorzüglichen 


Rozßnauer Zeltchen zu fenden. 
Mit Achtung Med. & Chir. Dr. Wawra, 
prakt. Arzt. 


Olmütz, am 21. November 1876. 7175 
Herrn Apotheker Seichert, im Kurorte Roznau. 

Ich gebrauche Ihren vorzüglichen Radhoſter Univerſalthee 
gegen Bruſtleiden und, Gottlob, mit gutem Erfolg. Deß⸗ 
halb erſuche ich Sie mir mit Poſtwendung und Nachnahme noch wei⸗ 
tere 2 Paquets gütigſt ſenden zu wollen. Gott ſegne Sie! Zeichne 
mich Ihre dankſchuldige 
Adèle v. Csermäl. 

Csejthe bei Waag⸗Neuſtadtl (Ungarn), am 5. Oktober 1876. 

Euer Wohlgeboren! 

Bezugnehmend auf meine Beſtellung vor 10 Tagen erſuche mir 
für beifolgenden Betrag weitere 2 Paquets Radhoſter Thee und 6 
Schachteln Mooszeltchen zu überſenden; nachdem mir beſonders 
letztere meinen Huſten faſt ganz geſtillt haben und der 
Thee mir einen vorzüglichen Appetit verleiht, den ich 
früher nie hatte. Mit Achtung ergebenſter 

Heinrich Kundt, k. k. Hauptm.⸗Rechnungsführer. 

Hainburg a. d. Donau, am 21. Jäner 1878. 

Von dieſem nach ärztlicher Angabe und Vorſchrift bereiteten Thee 
foftet ein zum l4tágigen Gebrauch eingerichtetes Päckchen ſammt Ge- 
brauchs⸗Anweiſung 1 fl. 5 W. Eine Original⸗Schachtel Roznauer Moog- 
pflanzen⸗Zeltchen 50 kr. Für Stempel und Emballage 10 kr. feparat, 

Radhoster Universal-Thee u. Rożnauer Moospflanzen- 
Zeltchen find echt einzig und allein zu erhalten in der Apotheke des 
J. Seichert in Roznau (Mähren) und werden Beſtellungen überall⸗ 
hin gegen Poſtnachnahme verſendet. 

Zu haben in Prag in den Apotheken der Herren B. Fragner, 
Sporner⸗Gaſſe; Jos. Fürst, Boiić; W. Adam, Roßmarkt; J. Zink, 
Ferdinand⸗Straße; Dr. Lerch, A. Tersch, Dr. v. Helly und bet 
den Herren Droguiſten: Jos. Preissig, L. Rössler, Krobshofer 
& Taschek am Fiſchmarkt; J. Fiihnrich, Zeltner⸗Gaſſe u. J. Pexi= 
der, Mater. in Karolinenthal; Ph. Nevinny, Brennte Gaffe und J. 

ndól, Dominikaner⸗Gaſſe; F. Zimmermann, Kettenbrücken⸗Gaſſe. 
Petzold & Süss, J. Weiss u. C. Haubner in Wien.; ferner bet 
den Herren Apothekern: 8. Rucker in Lemherg. — Jos. v. Török 
in Budapest. — S. Mittelbach in Agram. — A. Newéd in Graz. 
— A. Beinitz in Klagenfurt. — R. Pan in Meran. — W. Mayer 
in Laibach. — G. Hell in Troppau. — Sawiczewski in Kra- 
kau. — 6. Bernhold in Salzburg. — $. Erdy in Pressburg. 
— F. Lusar und F. Eder in Brünn. 

Zur Bequemlichkeit des P. T. Publikums werden in allen Apps 
theken aus der Roznauer Apotheke Niederlagen errichtet. 

Rożnauer Nerven-Essenz, ſchnell und dauernd wir- 


kend gegen Gicht, Rheuma, Nerven⸗ und Muskel⸗Schwäche lader Art legten | 


Originalflajche 70 kr. 5 W., für Stempel und Emballage 10 kr. mehr. 
Echt zu beziehen nur direkt aus der Apotheke in Roinau (Mähren) 


3 = = 
R. WERICH 3 
Brennte Gasse, Nr. Si neu, empfiehlt: 
Echte Oxford-Hemden . . . . . . . . von fl. 2˙—, 2°30 u. 2°55 
Feine Hemden geltidt . . . . . . . . . . . . von fl. 1-80—3:50 
s » Piqué⸗Phantaſiie o y fl. 230—255 
5 5 3facher glatter Pique⸗Bruſt u. Zfachen 
Piqué⸗Manchetten von fl. 1:50, 1:75, 1:90, 2*10 
Es „ glatter Zfacher Bruſt . „ fl. 150, 1°75. 1°90, 2:10 
» » geraden Falten 407 seat oly fl. 102 
E färbige aus franz. u. kosmonoſer Percatl fl. 140240 


2 KO 
Kriigen Zfache, feinst, jeder Façon, 1 Dutzend .. fl. 2 
Aufträge vom Lande werden gegen Nachnahme ſchnell und reell effektutrt. 
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24. März 1878. 


55 gaben be amie Ber pere 
Organiſation beſtimmt werden. Dieſer Tri = E ŚR sni 
die Durchſchnittseinnahme des ganzen Gebietes, welches zum F | 
Ri i e kaiſerlichen ottomaniſchen NRe- Uebereinſtimmung m 
S f Stelle der kaiſerliche E hen Re⸗ | Me in] g 
i Be ëch Lee Pflichten gegenüber der Geſellſchaft der Kaifer von Ru 
kB, Eiſenbahn Ruskuk⸗Varna, nach Verſtändigung zwiſchen der Hohen 
f te, der Regierung des Fürſtenthums und der Adminiſtration 
Hier Geſelſchaft Das auf die anderen Eiſenbahnen, welche durch 
Suren in E bezügliche Reglement iſt gleichermaßen einer 
Verſtändi ung zwiſchen der Hohen Pforte, der in Bulgarien einge⸗ 
fegten Een und der Adminiſtration der betheiligten Geſell⸗ 
ſchaften vorbehalten. 


abtretungen zu erſetz 


Sulina, Mahmudie, 


5 ; 
Die H forte wird das Recht Haben, fiH des Weges durch 
Bur zai PO ia fürden Transport ihrer Truppen, 
der Munition und des Proviants nach jenen Pro vin heil ig aj 
j its des Fürſtenthums gelegen find und vice verse auf den mäniſchen Kommiſſio 
A Straßen. Um die Schwierigkeiten und die Mißverſtändniſſe 
Gei 59 Anwendung dieſes Rechtes zu vermeiden, wird bei der Ga⸗ 
Wu: der militäriſchen Nothwendigkeit der Hohen Pforte ein biet bi 
jpectelled Reglement die diesbezüglichen ‘ im i 
von dret Monaten nach der Ratifikation des gegenwärtigen Doku⸗ 
mentes durch eine Verſtändigung zwiſchen der Hohen Pforte und der 
Verwaltung Bulgariens feſtſtellen. : D i 
Es verſteht ſich, daß dieſes Recht ſich nur auf die regulären 
B Die irregulären, 
ſſen ſind. 


trennt wurde und im 
und die Mündung d 


Fürſtenthum ihre Poſt gehen zu laſſen und daſeſbſt eine Telegraphen⸗ an dem Fluſſe Tortum⸗Tſchai zu endigen; von da wird ſie der Kette 


Konſtati⸗ 
tſcheiden, 
in Frage 


Fürſtenthums Bulgarien, welche in den 
des ottomaniſchen Reiches reiſen oder verweilen, 
aniſchen Geſetzen und Behörden unterworfen ſein 
Artikel XII. 

geſchleift; es werden kun 
Fluſſes, noch Kriegsſchiffe in den werd 

Rumänien, Serbien ſein, ff 
lichen Stationär chten 


getaſtet erhalten. gütliche 
ruſſiſcher Unterthanen 
zu entſchädigen und o 


Artikel XIII. 


Die Pforte nimmt die Wiederherſtellung der Schiff barkeit der 
Sulina⸗Straße und die Entſchädigung der Privatleute auf ſich, 
deren Güter etwa durch den Krieg und die Unterbrechung der Do⸗ 
nauſchifffahrt gelitten haben, indem ſie für dieſe dopp 
eine Summe von 500.000 Franes zu denjenigen anwei 
die Donaukommiſſion ſchuldet. 


Artikel XIV. 


Es werden unverzüglich in Bosnien und in der 
vina die europaiſchen Propoſitionen, welch 
vollmächtigten in der erſten 


Den Bewohner 
elte Ausgabe welche ihren Wohnſitz 
ft, welche ihr] e8 frei fi 
verkaufen. © 
gegenwärtigen Dofume 
Nach dieſem Zeitraum 


Here kge⸗ verlaſſen und ihr unbe 


e den ottomaniſchen Be⸗ 
Sitzung der Konſtantinopeler Konferenz 
mitgetheilt wurden, nebſt den Modifikationen eingeführt, welche durch 
gemeinſame Verſtändigung zwiſchen der Hohen Pforte, der ruſſiſchen 
und der öſterreichiſch⸗ungariſchen Regierung feſtgeſtellt werden. Die 
Bezahlung der Rückſtände wird nicht verlangt werden und die lau⸗ 
fenden Einkünfte dleſer Provinzen bis zum 1. März 1880 werden 
ausſchließlich verwendet werden, um die Familien der Flüchtlinge und 
der Einwohner, welche Opfer der letzten Greigniffe waren, ohne Un⸗ 
terſchied der Race und Religion zu entſchädigen, ſowie um den lo⸗ 
kalen Bedürfniſſen des Landes zu genügen. Die Summe, welche nach 
dieſem Termine jährlich an die Centralreglerung abzuliefern iſt, wird 
noch durch eine ſpeelelle Verſtändigung zwiſchen der Türkei, Rußland 
und Oeſterreich⸗-Ungarn feſtgeſetzt werden. 


dem Staate oder 
ſchaften ſituirten 
von Dret Jahren nach 


nämliche Kommiſſion 
Bellen, nach welchem d 


noch in den an Ruß 


en . 
GE k und afiatijchen Türkei 
Artikel XV. derſelben Rechte und 
forte verpflichtet ſich, gewiſſenhaft auf der Inſel fremder Nationalitáte 
Kreta das organiſche Reglement von 1868 anzuwenden, indem ſie officielle) ift der ruff 
den bereits von der einheimiſchen Bevölkerung ausgedrückten Wün⸗ Konſulaten zuerkannt, 
ſchen Rechnung trägt als ihrer Beſitzungen, 
| Gin ähnliches Reglement, den lokalen Bedürfniſſen angepaßt, inſtitute, in den heilige 
wird auch in Epirus, Theſſalien und den anderen Theilen Die 
der europäiſchen Türkei eingeführt werden, für welche eine fpectelle ſind, werden in ihrer 


Die Hohe P n. 


Organtſatlon durch das gegenwärtige Dokument nicht vorherge⸗ 
ſehen iſt. i l, A benzen dieſer Klöſter 
Speeielle Kommiſſionen, in welchen das einheimiſche Element anderen religiöſen Anſt 


eine ſtarke Vertretun 


g haben wird, werden in jeder Provinz beauf⸗ 
tragt, die Details d 


i es neuen Reglements auszuarbeiten. Das Er⸗ 
gebniß dieſer Arbeiten wird der Prüfung der Hohen Pforte unter⸗ 
breitet werden, welche die Sait, Regierung von Ru Bland zu Rathe 
ziehen wird, bevor ſie dieſelben zur Ausführung bringen wird. 
Artikel XVI. 
Da die Räumung der von den ruſſiſchen Truppen in Ar m ez gegenſteht. 
nien beſetzten Territorien, welche der Türkei zurückzugeben ſind, An⸗ Verpflichtungen und Be 
laß zu Konflikten und für die guten Beziehungen der beiden Länder 
gefährlichen Verwicklungen geben könnte, ſo verpflichtet ſich die Hohe 
Pforte, ohne Aufſchub die Verbeſſerungen und die von den Lokalbe⸗ 
dürfniſſen in den von den Armeniern bewohnten Provinzen geforder⸗ 
ten Reformen durchzuführen und die Sicherheit der Armenier gegen 
die Kurden und die Tſcherkeſſen zu garantiven, ¡ 
Artikel XVII. 
Bolle und unbeſchränkte Amn eftte wird 
Pforte allen ottomaniſchen Unterthanen zugeſtanden, 
legten Ereigniſſen fompromittirt hatten, und alle des 
ſetzten, oder in die Verbannung geſchickten P 
telbar in Freiheit geſetzt werden. 


Artikel XVIII. 


Alle Verträge, 
Bezug auf den Hand 


genommen 


Der Bosporus 


von der Hohen 
die ſich in den fiktive Blokade mehr 


e halb in Haft ge⸗ klaration vom 16. 
erſonen werden unmit⸗ 


3 


Die vollſtändige 
wird, mit Ausnahme 
nach Abſchluß des defi 


Khotur ausgeſpro⸗ 
erpflichtet fih, die 
sführen zu laſſen. 


Um Zeitverlu 
Armee nach den $ 
dirigirt werden, 


ft 


Die Kriegsentſch 
ſachten Verluſte, welche S 
mirt und welche die Hohe 


ädigungen und die 
e. Majeftát der Kaiſer vnn 
Pforte ſich v 


Weed verur⸗ 
t Rußland rekla⸗ 
erpflichtet hat, ihm zu erſtat⸗ 


d) 10 Millionen Rubel Ent 
ſchen Unterthanen un 
Geſammtſumme 1410 Millionen 
In Erwägung der 

plant e 
im Vorhergehenden aufgezählten 
a) der Sandjak Tulta, 
ſtendze und Medzidje, ſowie die Inſel von Delta und die Schlangen⸗ 
inſeln. Rußland behält ſich, 
des Delta nicht annektiren will, vor, 
Beſſarabiens auszutauſchen, der durch 
sen, bie Theilung der Waſſer und der Fi 


des Friedensvertrages zu regeln | 


Bedingungen im Zeitraume die Küſte des Schwarzen Meeres verla 


»die Baſchi⸗ wenik⸗Ghekt, Hortſchezor und 


wenden und nach Zivin gehen, von wo die Grenze weſtlich der 


gehen und wieder auf die alte türkiſch⸗perſiſche Grenze ſüdlich des 


und der Hohen Pforte zugeſtellt werden. 


Die Hohe Pforte wird wirkſame Maßregeln ergreifen 
m Wege alle f 


5 


ch zurückzuziehen, 
in Zeitraum von drei 


ſiſche Unterthanen bleiben. 
frommen, außerhalb b 
Stiftungen gehört, 


fpectelle ruſſiſch⸗türktſche Kommiſſton 


die Munition, den Proviant und 


ruſſiſchen Truppen nicht beſetzten Plätzen, Städten und Ortſfchaften 
vorhanden iſt, zurückziehen kann. 


Vortheile erfreuen, 


Mönche vom Berge Athos, 
Beſitzung und fri 
genießen in den drei Klöſtern, die ihnen 


Unterthanen in der Türkei abgeſchloſſ 
den Kriegszuſtand unterdrückt wurd 
jene Beſchränkungen, 
Die beiden Regterun 


weitiger Richtung in dasſelb 
der Kriegserklärung bef 


in Friedenszeit den Handel 
welche von den ruſſiſchen 
ſtimmt find. Demgemäß ve 
vor den Forts des Schw 


April 1856 nicht 


Sultan und dem Kaiſer von Rußland ſtatthaben. 


äfen des Schwarzen und des Marmara⸗Meeres 
um dort auf Fahrz 
gierung gehören oder zu 
eingeſchifft zu werden. Die 
wird in einem Zeitraume v 
definitiven Friedensſchluſſes, 


— — 


Politik. 


ſchaͤdi 
d Anſtalten in 


Nr. 82 Seite 3 


wird die Verwaltung und die 
Zuſtande bleiben, wie fett der 
während dieſer Zeit und bis zum 
derſelben keinen Antheil nehmen 


a 
iſchen e werden in die Ortſchaften, welche 
zurückgegeben werden, nicht einziehen dürfen und 
dieſe leßtere wird in denſelben ihre Autorität nicht ausüben dürfen, 
als bis fir jeden Platz und jed Provinz, die von den ruſſiſchen 
Truppen geräumt wir , der Kommandant dieſer Truppen den zu 


dieſem Zweck ſeitens der Hohen Pforte deſi nirten Offizier hievon 
in Kenntniß geſetzt hat. o fis WEB 


Artikel XXVII. 
Die Hohe Pforte übernimmt die Verpflichtung, in keiner Weiſe 
die ottomaniſchen Unterthanen zu Strafe zu 
ziehen zu laſſen, die etwa durch ihre Beziehungen mit der ruſſiſchen 
Armee während des Krieges komprom 
Falle, wo etliche Perſonen ſich mit ih 


ruſſiſchen Truppen zurückziehen w lten, werden ſich die ottomaniſchen 
Truppen ihrer | 


gung und Intere 
der Türkei. 
Rubel. 
Finanzverlegenheiten der Türkei 
Wunſche Sr. Maj. 
land ein, die 


ſſen für die Hohen Pforte 
Ordnung der 
Okkupation. D 
und in | völligen Abzug 
des Sultans willigt | dürfen. 

Bezahlung des größten Theils der 
Summe durch die folgenden Gebiets⸗ 


zurückerſtattet werben, 
Dinge im nämlichen 
ie Hohe Pforte wird 
aller Truppen 


it dem 
Die ottoman 
der Hohen Pforte 
en; 
d. h. die Bezirke (cazas) filia, 
Iſakka, Tulta, Matin, Babadagh, Hirſovo, Kü⸗ 
da es fih dieſe Gebiete und dle Jnjeln 
dieſelben gegen den Theil des 
den Vertrag von 1856 abge⸗ 
n Süden durch den Thalweg des Kilta⸗Armes 
es Stary⸗Stambul begrenzt iſt. Die Frage der 
ſchereien wird von einer ruſſiſch⸗ru⸗ 
eines Jahres nach der Ratifikation 
ein. 


n im Laufe 


Abreiſe nicht widerſetzen. 

XVIII. 
fikation der Friedenspräliminarien 
gsgefangenen gegenſeitig durch die ſpeciellen, von bele 
en Theilen ernannten Rommiffare, welche ſich zu dieſem Zwecke nach 
rdeu, freigegeben. Die ottomaniſche 
Unterhalt der ihr zurückzugeben⸗ 
ec gleichmäßigen Terminen im Bettraume 

en Rechnungen bezahlen, die von den oben 
erwähnten Kommiſſären aufgeſtellt werden. Die Auswechslung der 
Gefangenen zwiſchen der ottomaniſchen Regierung und den Regie⸗ 
rungen von Rumänien, Serbien und Montenegro wird auf denſelben 
Grundlagen ſtattfinden, indem jedoch bei der Abrechnung die Zahl 
der von der ottomanifden Re terung zurückgegebenen Gefangenen 
von der Zahl der Gefangenen Ki we wird, bie ihr zurückgegeben 


wurden. 
Artikel XXIX. 

Das gegenwärtige Dokument wird von 
jeſtäten, dem Kaiſer von Rußland und dem Kaiſer der Ottomanen 
ratifieirt und bie Ratifikationen in vierzehn Tagen oder wo möglich 
früher in St. Petersburg ausgetauſcht werden, wo man gleichfalls 
über den Ort und die Zeit übereinkommen wird, in welcher die Sti⸗ 
pulationen des gegenw rtigen Dokumentes in die feierlichen bei den 
Friedensverträgen üblichen Formen gekleidet werden. Es bleibt übri⸗ 
gens ſelbſtverſtändlich, daß die hohen kontrahirenden Parteien Héi 
als durch das gegenwärtige Dokument vom Augenblicke feiner Rati- 
fikation an förmlich gebunden betrachten. 

Zur Beglaubigung deſſen haben die betreffenden Bevollmäch⸗ 
tigten das gegenwärtige Dokument mit ihren Namen unterzeichnet 
und demſelben ihre Siegel aufgedrückt. 

Geſchehen zu San Stefano den 19. Feber (3. März) tauſend 
achthundert achtundſtebenzig. 

(Gezeichnet:) Graf Ignatev. (Gezeichnet:) Safvet. 
Nelidov. Sadullah. 


Bajazid und das Ge⸗ 
ügen wird die Grenzlinie, 
ſſend, dem Kamm der Berge 
des Flußes Hopa von denjenigen des 
und der Kette der Berge im Süden der 
Fluße Tcharokh bei den Dörfern Allat und 
die Grenze über die Gipfel der Berge Der⸗ 
Bedut quin⸗Dagh über den Kamm, 
des Tortum⸗Tſchai und Tacharokh trennt und 
en, um beim Dorfe Vihine⸗Kiliſſa 


von ſechs Jahren nach 


Namens folgen, indem ſie ſüdlich 
ſie wird dann gegen Südoſten fic) 


Defilé Murad-T 
durek und fúbli 


Ihren kaiſerlichen Ma- 


SS. a und b erwähnten Gebiete werden an 
von einer Milltarde 
n abgetreten. 


Aktivirung neuer Bezirksgerichte. 


In der Dinstag⸗Sitzung des eisleithaniſchen Abgeord⸗ 
netenhauſes hat ſich ein ſehr charakteriſtiſches Intermezzo ab⸗ 
Botſchaft in Konſtantinopel geprüft geſpielt. Der Hergang ift nach dem ſtenographiſchen Proto⸗ 
kolle folgender: i 

g Der Abg. Wurm ergriff das Wort zu folgenden Be- 
eit mehreren Jahren ſchwebenden Streltfrogen EE ; : s 
zu beendigen, bieje letzteren entſprechendenfalls „In der 353. Sitzung dieſes hohen Hauſes habe ich 
ne Aufſchub die gefällten Urtheile zu vollziehen. davon geſprochen, daß bei Aktivirung neuer Bezirksgerichte 
Artikel XXI. nicht jederzeit mit Rückſicht auf das wirkliche Bedürfniß vor⸗ 
n der an Rußland abgetretenen Ortſchaften, gegangen wird und dabei Folgendes geſagt (lieſt): 
außerhalb dieſer Gebiete nehmen wollen, ſteht „So wurde z. B. in R o kytnie in 85 men 
Co Sia 25 oe in ein neues Bezirksgericht derart aktivirt, daß die demſelben 
ift ihnen zu dieſem Zwecke ¿ugeftanben. | zugewieſenen Gerichtsinſaſſen bei ihrem früheren Bezirks⸗ 
die Bewohner, welche das Land nicht gerichte Reichenau vorübergehen müſſen, um zu ihrem jetzi⸗ 
gigen hum nicht verkauft haben, zuj- gen Bezirksgerichte zu gelangen.“ 
Das unbewegliche Eigenthum, welches ï : : 
er vorhin erwähnten Ort⸗ Hierauf hat der Herr Abg. Dr. Han iſch in der 354. 
muß im nämlichen Zeitraume Sitzung erwidert (lieſt): 
dem Modus verkauft werden, der durch eine „Ich finde mich veranlaßt und verpflichtet, nicht nur 
ee Geste SE die] als Abgeordneter diejes Gerichtsbezirkes, ſondern als Ob⸗ 
ſche Regierung das Steg mann und Angehöriger desſelben, ganz abgeſehen von der 
anderes Staatseigenthum, das etwa Frage, ob ſolche Verhältniſſe unter Umſtänden ſich nicht 
etretenen und gegenwärtig von den als nothwendig erweiſen können, zu erklären, daß dieſe 
Ausführung des Herrn Abgeordneten Wurm auf Unwahr⸗ 
heit beruht.“ 

Gegenüber dieſer Berichtigung erlaube ich mir zu be⸗ 
merken: Das Bezirksgericht Rokytnie wurde erft nachträglich 
mittels der Juſtizminiſterial⸗Verordnung vom 26. April 1869 
(R.⸗G.⸗Bl. Nr. 50) errichtet und wurden hiebei aus dem 
Sprengel des ſchon früher beſtandenen Bezirksgerichtes Rei⸗ 
chenau dieſem Bezirke folgende Gemeinden zugewieſen: Ricka, 
Himmliſch⸗Ribnai, Sanfloß, Grop- und Klein⸗Stibnitz, Kun⸗ 
zendorf, Kacer, Neudorf, Schwarzwaſſer, Kronſtadt, Kerndorf, 
Friedrichswald, Groß⸗ und Klein⸗Aurim, Bilai, Hlodka, Pro⸗ 
rub, Rampuſch, Rehberg und Tanndorf. 

Wie ſich nun aus der von mir mitgebrachten General⸗ 
ſtabskarte, die ich auf den Tiſch des Hauſes lege, ergibt, lie⸗ 
gen die Gemeinden Groß⸗ und Klein⸗Aurim, Racer, Prorub, 
Kunzendorf, insbeſondere aber die Gemeinde Rehberg, nicht 
blos in der Luftlinie weit näher zu Reichenau, als zu 
Rokytnic, ſondern auch noch überdies jenſeits der von 


Artikel XX. 


ntes ab, 
werden 
wegliches 


wird beauftragt 
ie ottomani 


land abg 


Artikel XXII. 
Pilger und Mönche, die in der europätſchen 
reiſen oder dort ſich aufhalten, werden ſich 
wie die Geiſtlichen anderer 

Das Recht des offieiellen Schutzes (protection 
iſchen katſerlichen Botſchaft und den ruſſiſchen 
ſowohl hinſichtlich der erwähnten Perſonen, 
der religiójen Anſtalten, der Wohlthätigkeits⸗ 
n Stätten ſowohl, als anderwärts. 

welche ruſſiſcher Abſtammung 
heren Vorrechten erhalten und 
gehören und in den Depen⸗ 
dieſelben Rechte und Prärogativen, wie die 
alten und Klöſter des Berges Athos. 

Artikel XXIII. 
Uebereinkommen und En 


gagements, welche in 
el, Rech 


tspflege und Stellung der ruſſiſchen 
en worden ſind und welche durch 
en, treten wieder in Kraft, aus: 
denen der gegenwärtige Akt ent⸗ 
gen treten gegenſeitig für alle ihre 
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ziehungen, ſowohl in kommereieller wie ander⸗ Norden nach LE führenden pal jo Dee a 

e Verhältniß zurück, in dem fie fi vor | faffen derſelben, nachdem es einen erhaltenen andweg zu 

unden haben. dieſen Gemeinden und Rokytnie nicht ibt, mindeſtens zur 
| U ht gibt, 8 


Artikel XXIV. 
und die Dardanellen bleiben in Kriegs⸗, wie 
sſchiffen der neutralen Staaten offen, 
Häfen kommen oder für dieſe Häfen be⸗ 
rpflichtet ſich die Hohe Pforte, künftighin 
arzen und des Megätjchen Meeres keine 
u errichten, die dem Geiſte der Pariſer De⸗ 
entſprechen würde. 

Artikel XXV. 

Räumung der Türkei von ru 
Bulgariens, in der 
nittven Friedens zwi 


Winterszeit nur über Reichenau zu ihrem neue 
nach Rokytnie gelangen können. 

Was unter ſo bewandten Umſtänden den 
Herrn Abg. Dr. Haniſch veranlaßt haben m 
Unwahrheit zu zeihen, vermag ich daher nicht einzusehen, es 
wäre denn die Beſorgniß, daß mon die Errichtung eines neuen 
Bezirksgerichtes zu Rokytnie für ine jener erft in den letzten 
Jahren fo ſchwunghaft betriebenen Wahlkreis geometrie halten 
könnte, mittels welcher ſeine Partei und ihre Adepten ihren 
Einfluß auf die Geſchicke des Reiches wie des Landes zu 
ſichern bemüht ſind. | ; 

Ich bin nicht aufgelegt meinen Ausſpruch zu wider⸗ 
rufen, und bedauere nur, daß der Herr Abg. Dr. Haniſch 
nicht beffer in feinem Bezirke, deſſen Obmann zu ſein er an⸗ 
gibt, unterrichtet iſt. Ich berufe mich nochmals auf die mit⸗ 
gebrachte Generalſtabskarte des ezirkes.“ 


n Bezirksgerichte 


ſehr verehrten 
ag mich einer 


ſſiſchen Truppen 
Zeit von drei Monaten 
ſchen Sr. Majeftät dem 
zu erſparen, kann ein Theil der kaiſerlichen 
eugen, welche der ruſſiſchen Re⸗ 
dieſem Zwecke von ihr gemiethet werden, 
Räumung des türkiſchen Gebietes in Aſien 
on 6 Monaten, beginnend vom Tage des 
erfolgen und die ruſſiſchen Truppen 


ten, ſind folgende dürfen in Trapezunt eingeſchifft werden, um über den Kaukaſus oder} Der Abg. H aniſch replieirte darauf zunächſt gir 
a) 900 Millionen Rubel Krtegskoſten (Unterhalt der Armee, über die Krim zurückzukehren. einigen Bemerkungen, in denen behauptet, es ſeien mittler⸗ 
Erſatz des Materials, Kriegsbeſtellungen); A 


b) 400 Mill. Rubel Schadenerſatz für das Südgeſtade des 
Landes, den Exporthandel, die Induſtrie und die Eiſenbahnen; 

e) 100 Millionen Rubel Schadenerſatz für die Invaſion im 
Kaukaſus; 


tauſch der Ratifikationer 


verweilen, welche entjp 


Die Räumungsbewegungen 


So lange die kaiſerlich ruſſiſchen Truppen in den Ortſchaften 


ſollen unmittelbar nach dem Aus⸗ weile neue Straßen gebaut 


die den vom Abg. Wurm 
abgeholfen hätten. 
Zur Sache ſelber ſagte A= 


| 


worden und würden noch gebaut, 
gerügten Mißverhältniſſen bereits 


n beginnen. 
Artikel XXVI. 


rechend dem gegenwärtigen Dokumente der 


Seite 4. Nr. 82, 6 

„a. + Der Herr Abg. Wuri geht noch weiter. Er ſprach 
einer Wahlkreisgeometrie und von ſchwunghaft betriebenen Geſchs iten 
in dieſer Beziehung. Allerdings nun find die Gerichtsbezirke befannt- 
lich die Grundlage für die Lanblinhlen Wahlbezirke. Es ift daher jelbit- 
verſtändlich, daß die Konfiguration der Gerichtsbezirke bei unſeren 
Verhältniſſen, namentlich in Böhmen von der allereatſchiedenſten Bedeu- 
tung für die Verfaſſungspartei, für ben Beſtand der Verſaſſung und 
für das Reich (7) tft. Es tt daher allerdings das Beſtreben der Berz 
faſſungspartei in Böhmen gewejen, Pleje nationalen Verhältniſſe der⸗ 
art auseinanderzuſetzen, daß die Jerſchtsbezirke einheitlich organtfirt 
werden; es tft das nichts Neues, Tios in der Organifation vom J. 
1849 war dieſer Grundſatz ausgestochen. Allein man hatte vergeſſen, 
ihn zur Geltung zu bringen. Mun, wir ſuchen dieſen Grundſatz nun- 
mehr zur Geltung zu 1 und der böhmtſche Landtag hat grund- 
täglich beſtimmt, daß die Gerichthezirts ſoweit als möglich nach Na- 
tionalitäten abgegrenzt werden folfen, 

Auf dieſer Baſis nun Hat aug der böhmiſche Landtag einen 
großen Theil feiner Thätigke. ontwicelt, und ich leugne gar nicht, 
daß ich und mehrere Kollegen, die ier im Abgeordnetenhauſe ſitzen, 
darin eine Hauptrich ung ihrer polittſchen De 
tigkeit gefunden haber; Sie Mefultate find aber 
auch ſchlagen d. Der Often von Böhmen, meine Hei 
mat, das Adlergebirge war weder im Landtage, 
nod im Reichs rathe vertreten. Heute iſt durch die 
Errichtung des Gerichts hezirkes Rokyknie dieje 
Gegend ſowohl im Reichs athe als im Landtage 
vertreten. i 

Allein man würde ganz fehlgehen, wenn man annehmen würde, 
daß wir blos für die Deutſchen forgen; wir ſorgen auch (2) für die 
Cechen. Wir Deutſche wollen nicht, daß fie in deutſche Bezirke ein⸗ 
gefeilt werden und von dort majorifivt werden. Unſer Beſtreben tft 
ſeit jeher geweſen, die Deutſchen zu befreien aus der bechiſchen Um- 
armung, und damit auch die Gechen in Böhmen aus der — deutſchen 
Umarmung. WI 

Wir haben nicht blos bie bentijen Gerichts⸗ und Vertretungs⸗ 
Bezirke Rokytnie, Hartmanie un Malern in neuerer Zeit Stecken zu 
errichten angeſtrebt und auch wirklich deren Errichtung erreicht, ſpn⸗ 
dern wir haben ebenſo die Lechtſchon Gerichtsbezirke Hochſtadt, Ciel 
und Skalie, die Weinberggemeinos und Kladno zu errichten angeſtreb 
und deren Errichtung auch erreicht 

Beſchloſſen find von den Landtage noch zwei Gerichts⸗ und 
Vetretungs⸗Bezirke; ein Deutjcher, gamlich Weckelsdorf, bezüglich deffen 
vor einigen Wochen hier verhandelt wurde, und ein bechiſcher, nämlich 
Rozmital. 1 4 

Und kaum war ich fir din Fahlbezirk, den ich hier vertrete, 
tn den Reichsrath gewählt — uu: bie Exiſtenz des Bezirkes Rokyt⸗ 
nie tft allein die Urſache, daß in boer Gegend ein Verfaſſungstreuer 
gewählt werden konnte — je way zelne erſte Thätigkeit die, die dent- 
ſchen Gemeinden des Leitomyisle und PVoltöfner Bezirkes zur Mus- 
ſcheidung zu bringen und dadurd den Wahlbezirk zu einem rein Deutz 
ſchen, verfaſſungstreuen zu machen, um nicht dem Vorwurfe ausge⸗ 
ſetzt gu fein, daß wir in die en Gegend die Gehen majoriſiren 

Es iff nun zweifellos und e3 fol dies hier einmal erörtert 
werden, daß auf Diejem praktifchen Wege Schritt für Schritt der 
Verfaſſung ihre Anhänger geſſchert werden, daß Diejenigen, welche 
majoriſirt werden, deren Stimmen erhallen, endlich zur Geltung 
kommen und ihre Stimmen für die Verfafjung abgeben können, und 
da die Gerichtsbezirke in Böhmen zugleich Vertretungsbezirke und die 
Grundlage der Wahlbezirke find, jo ift es ſelbſtverſtändlich, daß die 
Hauptthätigkett der Verfaſſungsſreuen in Böhmen ſich auf die Mb- 
grenzung der Gerichtsbezirke nach Tintionalitáten richten muß, ſelbſt⸗ 
verſtändlich ſoweit es möglich 

Man folte nun meine. vap dieje Erklärung des Abg. 
Haniſch an Aufrichtigkeit wenig zu wünſchen übrig laſſe. Jn- 
Dep in's rechte Licht wurde e doch erſt von einem nachfol⸗ 
genden Redner geſtellt. Der maß eiſche Abgeordnete Dr. Ku ſy 
ſagte darüber: \ 

„Ich erlaube mie, mit wenigen Worten auf den vor⸗ 
letzten Herrn Redner (Hanſſeh) zurückzukommen und zu fonz 
ſtatiren, daß er zugegeben hal, wie die Kreirung des Bezirks⸗ 
gerichtes Rokytnie doch zu dem Zwecke geſchah und den Er⸗ 
folg hatte, daß er in dieſes hohe Haus gewählt werde, und 
wie er andererſeits fonjiaiict hat, daß die Zuſammenlegung 
der Bezirksgerichte in Aich, auf die Wahlen geſchieht, und 
daß auch in dieſer Beziehung ber Erfolg ein durchſchlagender 
und feiner Partei günſtiger t. 

Ich kann aber mene Berwunderung nicht unterdücken, 
daß die Verfaſſungspa te, in deren Namen der Herr Abge⸗ 
ordnete zu ſprechen vorgal einem ganz entgegenge⸗ 
ſetzteun Vorgang in bem Nachbarlande beob: 
achtet. Dort pflegt man nihi die Gerichtsbezirke und auch 
nicht die Wahlbezirke nach Na tonalitäten abzurunden, es ift 
vielmehr eine bekannte ©batjnóe daß man bei der Abände⸗ 
rung der mähriſchen Landtage wa hlordnung bemüht war die 
Wahlbezirke nah Naiivnalitäten unterein⸗ 
ander zu mifen Í ob man in rein böhmi⸗ 
{he Bezirke deutſche Orte hineingebracht 
hat, damit man bei em eigent hum lichen 
Verhältniſſe di 6 niſche Bevölkerung 
majoriſiren könn ron man, wie die Herren Abge⸗ 
ordneten aus Mähren wicht in brede ſtellen werden (Wider⸗ 
ſpruch), z. B. die deutſche ih Stannern zu der böhmiſchen 
Stadt Mezerie gegeben, daß man die Dorfgemeinde Brodet 
zur Stadtgemeinde een: gegeben, daß man die böhmiſche 
Stadt Stramberg zur deuſchen Stadt Fulnek gegeben hat, 
daß man in dem Wahl bene des Herrn Abgeordneten, welcher 
mir eben Einſtreuungen marbt, ſelbſt eine bedeutende böhmiſche 
Minorität der deutſchen Majorität untergeordnet hat. In 
Mähren wird alfo das el erfolgt, durch Zuſammen⸗ 
koppelung ſlavi Minoritäten mit deut 
ſchen Majorit ät einen großen Theil des 
Landes mundtoht ; sahen Das ift aber 
dieſelbe Verfaffungrvartei, deren Wortführer der 
Herr Vorredner war, un es it wirklich höchſt merkwürdig 
und charakteriſtiſch, daß man bei dem eingeſtandenen Zwecke, 
bei den Wahlen Erfolge zu erzielen, in zwei Kronländern ge⸗ 
rade die entgegengejegte Methons verfolgt.“ 


Das öſter reich NMittelſchulweſen. 


Wien, 22. März. 
des Abgeordnetenhauſes ergreift 


In der Budget! 0 
zu Titel 14 „Mittelſchulen 
Mieroszowski: galiziſchen Mittelſchulen wird ein 
beſonderer Unterrichtsgegen and, die Landesgeſchichte, gelehrt. 
Der Organiſations⸗Ent wu vom Jahre 1849 kennt einen 
ſolchen Unterrichtsgegenſtand nicht und der Ausſchuß hält dem⸗ 
nach die Ausgabe hiefür bipgelgemäß nicht für gerechtfertigt. 
Obgleich ich nun dieſe Neußerung, die kein Antrag ift, mit 
Stillſchweigen übergehen fójnnie, muß ich mich doch gegen die 
Art, Dinge purchzuführen, die ſich in derſelben ausſpricht, 
wenden. Es ift mir neu, dab 


Politik. 


n Kraft eines Geſetzes haben ſoll. Und ift etwa die Landesge⸗ | ftellen vermag, 


ſchichte der einzige Gegenſtand, der auf dieſem Wege gelehrt 
wird. Müßte nicht nach derſelben Regel auch der Unterricht 
in der engliſchen, franzöſiſchen Sprache, in Kalligraphie, Ste- 


nographie, Zeichnen und Turnen, die ja auch nicht auf geſetz⸗ 


mäßigem Wege eingeführt worden ſind, aus den Schulen ver⸗ 
bannt werden? Die Gefahr ſtaatsgefährlicher Tendenz ſcheint 
doch nicht gar ſo groß zu ſein. Der Gegenſtand, der derzeit 
ohne Schulbuch gelehrt wird, da man alle Leitfäden nicht ent⸗ 
ſprechend gefunden hat, wird vielfach ſo vorgetragen, daß die 
Schüler Rubriken führen über die einzelnen Daten. Von Zeit 
zu Zeit läßt ſich der Inſpicient dieſe Rubriken kommen und 
unterſucht, ob nichts Staatsgefährliches darin iſt. (Rufe: 
Hört! Heiterkeit.) Oeſterreich iſt nun einmal ein Staat, der 
aus mehreren Nationalitäten beſteht. Man muß die Nationa⸗ 
litäten, die in Oeſterreich ſind, anerkennen, und Galizien ver⸗ 
dient ſchon eine etwas andere Behandlung. Die ſlaviſche Frage 
rückt immer näher heran und man muß ſich um ihre Löſung 
bekümmern. Ihre Löſung iſt nur möglich entweder 
im Wege des Panſlavismus, oder im Wege des 
Polyſlavismus. Von der Löſung dieſer Frage 
hängen die Exiſtenz⸗ Bedingungen Oeſterreichs 
ab, und Oeſterreich iſt gezwungen ſie im 
Sinne des Polyſlavismus zu löſen. Hier aber 
ſpielt Galizien eine große Rolle. Ich kann mir die Lage 
nur ſo erklären, daß die Herren von Polen und 
von der ſlaviſchen Frage nichts verſtehen; mit ein 
paar Worten über Schnaps und Talglicht iſt 
Alles abgemacht. Man behandle Galizien, wie es ſich 
gebührt. l 

Abg. Dr. v. Forſter beſpricht die Ueberbürdung der 
Schüler an den Mittelſchulen und beleuchtet an einer Reihe 
draſtiſcher Beiſpiele die Anforderungen, die einzelne Lehrer an 
die Schüler ſtellen, und kann ſich angeſichts ſolcher Umſtände 
nicht wundern, wenn ſonſt ſtrebſame junge Leute, welche den 
Forderungen ihrer Lehrer nicht nachkommen können, ſogar dem 
Irrſinne anheimfallen. (Rufe: Hört!) Die Klagen betreffen 
auch die Handhabung des Unterrichtes, und ein weiterer Grund 
der Ueberbürdung ſcheint, meint Redner, in der Beſtellung von 
Fachprofeſſoren gelegen zu ſein, von denen jeder will, daß der 
Schüler in ſeinem Fache excellire, unbekümmert um die anderen 
Lehrgegenſtände. Die Regierung möge unmittelbar nachfor⸗ 
ſchen, insbeſondere die Lehrmiitel und Lehrziele der einzelnen 
Klaſſen einer genauen Reviſion unterziehen, vor Allem nach 
der Richtung, ob die Lehrmittel nicht zu viel des Stoffes ent⸗ 
halten. (Bravo!) Redner ſchließt mit dem Wunſche auf eine 
gründliche Reformirung des Unterrichtsweſens an den Mittel⸗ 
ſchulen und bittet den Herrn Unterrichtsminiſter, er möge ſein 
wiederholt gegebenes Verſprechen endlich einhalten. (Beifall.) 

Auf Antrag des Abgeordneten Dr. Ryger wird die De- 
hatte geſchloſſen. 

Abg. Dr. Fanderlik: Es ſcheint, als ob die Re⸗ 
gierung die Germaniſirung des böhmiſchen Volkes beabſich⸗ 
tige; noch immer beſteht die techniſche Lehranſtalt in Brünn 
nur in deutſcher Sprache, noch gibt es keine einzige Staats⸗ 
realſchule mit böhmiſcher Unterrichtsſprache in Mähren, nur 
eine Privatſchule wird mit 4000 fl. ſubventionirt. Man habe 
dadurch das böhmiſche Gymnafium in Tiebit uns entriſſen, 
der ganze Weſten Mährens entbehre eines Gy⸗ 
mnaſiums mit böhmiſcher Unterrichtsſprache. 
Ueberhaupt wird das ſlaviſche Element in 
Mähren, was die Schulen betrifft, beſonders 
ſchlecht behandelt, da man die Abſicht hat die 
Slaven Mährens zu germaniſiren. Wenn Stipendien 
zur Vertheilung kommen, erhalten ſie regelmäßig nur Deutſche 
und wenn man auch im Prineip in neueſter Zeit zugeſtanden 
hat, daß Slaven ebenfalls Stipendien erhalten können, jo 
wird das doch in der Praxis nicht durchgeführt. 
daher die Regierung ihr Princip in Bezug auf Mähren än⸗ 
dern und ſich überhaupt diejenigen Worte zu Herzen nehmen, 
welche der Abgeordnete Greuter geſtern in der Delegation ge⸗ 
ſprochen hat. Der Anſicht, welcher dieſer deutſche Mann Aus⸗ 
druck gegeben hat und für welche Redner ihm ſeinen wärmſten 
Dank ausſpreche, dieſe Anſicht ſollte auch von anderen 
Deutſchen als das anerkannt werden, was ſie iſt, als die einzig 
richtige. (Beifall rechts.) 


Korreſpondenzen der „Politik.“ 


Wien, 22. März. (O. ⸗K.) 

Die Nerven der magyariſchen Staatsmänner haben ſich 
etwas beruhigt, ſeit es ſich gezeigt hat, daß an entſcheidender 
Stelle keine Neigung vorhanden iſt die Politik der Revanche 
für Vilägos bis zu ihren Konſeguenzen gewähren zu laſſen. 
Den Magyaren iſt es doch in erſter Linie darum zu thun, 
ihre Stellung in Oeſterreich zu behaupten, und dieſem ihrem 
dringendſten Intereſſe ſind ſie bereit ſelbſt ihren Ruſſenhaß 
hinzuopfern. Man kann ſich alſo darauf gefaßt machen, unſere 
Officiójen, ſoweit fie dem Grafen Andräſſy zur Verfügung 
ſtehen und nicht hinterrücks von verkappten Anhängern Beuſt's 
inſpirirt werden, die friedfertigſten und ruſſenfreundlichſten 
Melodien pfeifen zu hören. 

Die Nachrichten von Verhandlungen über eine öſter⸗ 
reichiſch⸗engliſche Allianz werden hier und in London gründ⸗ 
lichſt abgeſchworen und verleugnet, und Graf Beuſt hat noch 
rechtzeitig einen anonymen Attache zum Sündenbock gemacht, um 
nicht die Intriguen gegen den Drei⸗Kaiſer⸗Bund, auf welche 
jetzt wieder ſehr ſcharf invigilirt wird, mit ſeiner Stellung 
büßen zu müſſen. 

Die miniſteriellen Kreiſe athmen etwas leichter auf, ſeit 


zunächſt das Wort Abg. Graf Potocki und Taaffe wieder auf ihre Poſten abgereiſt find. 


Potock ift leidend; abgeſehen von den Nachwirkungen feiner 
letzten ſchweren Erkrankung quält ihn ein gichtartiger Schmerz 
in den Füßen, ſo daß er nicht ausgehen kann, und deßhalb 
mußte er ſich auch mit einem Mezzanin⸗Appartement im „Hôtel 
Erzherzog Karl“ begnügen, während er ſonſt im „Hotel 
Imperial“ abzuſteigen pflegt. Für den Moment kann alſo an 

stockt als einen Miniſter⸗Kandidaten nicht gedacht werden, 

ber dies hindert nicht, die Tage mit Ungeduld zu zählen. 


der Organiſations⸗Entwurf die bis er geſund wird und fih der Krone zur Verfügung zu 


$ 


Es möge 


24. März 1878 


| Die auf ſeine Mitwirkung jo außerordentlichen 
Werth legt. 

Andererſeits aber kann nicht geläugnet werden, daß 
Graf Anbrafiy große Geſchmeidigkeit und Akkomodations⸗ 
fähigkeit an den Tag legt, ſo daß es immerhin möglich iſt, 
daß er auch unter geänderten Verhältniſſen ſeine Stellung be⸗ 
haupten wird. Von einer wohlinformirten Seite, welche das 
Miniſterium Auersperg für unbedingt abgewirthſchaftet hält 
und demſelben nur noch bis Ende Mai d. J. die Lebensdauer 
zumißt, wird mir gleichwohl als beachtenswerthe Direktive 
nahegelegt, daß man bei dem nächſten Miniſterwechſel in Cis- 
leithanien vielleicht noch mit dem Grafen Andräſſy zu rechnen 
haben wird und daher nicht voreilig gegen ihn unbedingt 
Front machen ſoll. Ich mache Sie auf dieſe nicht für die 
publieiſtiſche wohl aber für die politiſche Aktion belangreiche 
Andeutung rechtzeitig aufmerkſam. Wenn Graf Andrafiy der 
Korrektur des Dualismus zuſtimmt, die ſich als unabweislich 
erweiſt, und ihr bei ſeinen Landsleuten Anerkennung verſchaf⸗ 
fen will, fo hört er auf unfer Gegner zu fein und kann ad 
hoe unfer Bundesgenoſſe werden. 

Ueber das Miniſterium Auersperg find, wie gejagt, die 
Würfel bereits gefallen. Bis Ende Mai wird der Ausgleich 
jedenfalls fertig und dann können ſich die Exeellenzen definitiv 
empfehlen und von den Portefeuilles Abſchied nehmen, die 
ihnen im Laufe der Jahre ſo ſehr an's Herz gewachſen ſind. 
Fürſt Auersperg ſoll in den letzten Tagen bereits erklärt ha⸗ 
ben, daß er „regierungsmüde“ ſei und ſich darnach ſehne, das 
Ende des Ausgleiches und feiner minifteriellen Lauf bahn zu 
erleben. 

Für Baron Laſſer wird einſtweilen kein Erſatz genom⸗ 
men, trogbem Poſſinger und Conrad um den Poſten ſehr 
ernſtlich kandidiren. Laſſer iſt noch hier, hat ſich um ſein 
bureaukratiſch glattraſirtes Kinn einen ſtattlichen demokratiſchen 
Vollbart wachſen laſſen und denkt nicht mehr daran, nach 
Italien zu gehen, wo es im April ſchon zu heiß iſt, ſondern 
dürfte bei den nächſten ſchönen Tagen in fein reizendes Heim 
in Salzburg überſiedeln, das ihm lieber iſt als ganz Italien. 


—xa. Wien, 21. März. (O.⸗K.) 

(Die Frechheit die zum Himmel ſchreit.) Vor 
einem Monate brachte ein hieſiges Blatt einen gegen Rußland 
geſchriebenen, giftathmenden Artikel, der „das Blut, das zum 
Himmel ſchreit“ überſchrieben, die Ruſſen ganz unerhörter 
Greuelthaten, begangen an polniſchen Aerzten, beſchuldigte. 
Nicht genug daran, verlegte das auf das blöde Senſations⸗ 
bedürfniß eines gewiſſen Publikum ſpekulirende Journal ſeine 
Ruſſenhetze auch in das Feuilleton, indem es in nervenerſchüt⸗ 
ternder Weiſe die ruſſiſchen Truppen und Generäle der nackten 
Barbarei anklagte. Wir haben wohl ſofort die Angaben je⸗ 
nes Blattes in Zweifel gezogen und bekanntlich haben auch 
die „Agence Ruſſe“ und die „Pol. Corr.“ es an einem kate⸗ 
goriſchen Dementi nicht fehlen laſſen. Die Frechheit, die zum 
Himmel ſchreit, ließ ſich aber auch dadurch nicht einſchüchtern, 
ſondern berief ſich mit einem Cynismus, der ſeines Gleichen 
ſucht, auf die von ihr bereits publieirten Namen. Als dann 
der Miniſterpräſident Fürſt Auersperg die bekannte polniſche 
Interpellation in derſelben Sache beantwortete und erklärte, 
daß amtlich über die angeblichen Polenmorde nichts bekannt 
ſei, hielt ſich das ehrenwerthe Blatt mit derſelben Frechheit 
die zum Himmel ſchreit, an das Wörtchen „amtlich“, indem 
es zu verſtehen gab, daß es nichtamtlich mit der Sache doch 
ſeine Richtigkeit habe. y 
| Se ſind E heute in Die Lage verſetzt, die perfiden 
Senſations⸗ und Tendenznachrichten auch nichtamtlich zu be⸗ 
leuchten, und zwar auf Grund eines, vom 10. d. M. datirten 
Schreibens, welches uns geſtern aus Konftanti- 
nopel ſelbſt zugekommen iſt. A | 

Vor allem Anderen fet fonftatirt, daß der angeblich er⸗ 
henkte Gebhardt, um deſſen Stirne das bewußte Blatt einen 
Martyrerfrang gewunden, ganz geſund und wohlauf ſich in 
Konſtantinopel befindet und unſer Stambuler Freund die Ge⸗ 
nugthuung hatte, ſich einen ganzen Abend lang zu überzeugen, 
daß er es mit einem lebendigen Polen und nicht mit einem 
polniſchtn Geſpenſte zu thun habe. Derſelbe hat ſelbſt zuge⸗ 
geben, daß die Ruſſen die gefangenen Aerzte nicht nur nicht 
gehenkt, ſondern ſie theils in ihre Dienſte ge⸗ 
nommen, theils mit Reiſegeld nach Konſtanti⸗ 
nopel verſehen haben. Ein einziger Arzt, ein gewiſſer 
Dr. Fink wurde ausgewieſen und zwar geſchah dies auf 
dringenden Wunſch des türkiſchen Spitalkom⸗ 
mandanten. Be) 

Fink reifte mit den Polen Wisegif und Michajlowski 
(dieſer ruſſiſcher Unterthan) über Nis und Belgrad nach Wien. 
Hier langte aber blos Fink und Wiszezik an, während Mi⸗ 
chajlowski angeblich auf der Reiſe durch die Walachei beraubt 
und ermordet wurde. Aber auch Letzteres ſoll durchaus nicht 
wahr ſein, denn der türkiſche Polizeichef ein ehem. 
Honvedoberſt in Pera verſicherte unſerem Vertrauensmann, 
daß Herr Michajlowski ſich ganz wohl in Kon⸗ 

i inde 
Ge GE des bewußten Senſationsartikels ging in 
der Sucht mit Daten und Namen zu verblüffen ſo weit, auch 
den öſterreichiſchen Konſul in Sofia, Letorotti, zu beſchul⸗ 
digen, ſich der angeblichen öſterreichiſchen Unterthanen nicht arte 
genommen zu haben. Nun gibt es zwar einen Letorotti ir 
Sofia, der iſt aber nicht Konſul, ſondern blos ehrſamer pol 
meifter, während der wirkliche Konſul Waldhardt heit, 
dem Jedermann das ehrendſte Zeugniß ertheilt. Als in Sofa 
anläßlich des Abzuges der Türken Unruhen ausbrachen und 
die Herren Baſchibozuks mordeten und plünderten, nahm Walde 
hardt alle polniſchen, deutſchen und ungariſchen Doktoren unter 
ſeinen Schutz, ja beherbergte ſie durch 8 Tage in ſeinem ei⸗ 
enen Hauſe. E 
9 Stets gewohnt der Wahrheit offenen „ 
und Thatſachen ungeſchminkt der . zu ee 
verhehlen wir durchaus nicht, daß nach dem Abzug der pra 
und der uncegelmäßigen Soldateska auch die Ae SCH 
über die Schnur zu hauen ſich erlaubten. Auch > ics 
Waldhardt die Doktoren, bis endlich General Gurko ankam, 


der dem wüſten Spiel ein jähes Ende machte und um de 
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b. Feſttages wegen erſcheint Schon in dieſem Krlege haben Serben, Montenegriner lenden und willkürlich einzuhaltenden Bedingungen gezwun⸗ 
a we 141 „ und Rumänen den Ruſſen eine recht anſehnliche Heeres | gen. Es kommt das Ganze einer großen Sinbettonferation 
tes Dienſt Abends macht geſtellt; ehe einige Jahre vorübergehen, wird dieſe gleich, bei der Staat und Peivate die Beute unter einander 
es Dienſtag endo, Macht durch eine neugeſchoffene bulgariſche Miliz werläckt | theilen. Das if wahrſcheinlich jene neue Formel der Bi. 
ſein und man kann es ſchon heute an den Fingern abe vlliſation, welche die panſlaviſtiſchen Staatsphiloſophen in 
Die Lage Oeſterreichs. zählen, wie lange es dauern wird, bis Rußland an unferer Aus ſicht ſtellen. 
fiwlichen Grenze dauernd und ohne Koſten eine Vorhut von Alle dieſe Herrlichkeiten aber ſollen nur für Bulgarien 
Brünn, 23. März. einer Viertelmillion Soldaten  fłeben haben wird, mit der gelten! Und die griechiſchen Provinzen? Und Bosnien nebſt 
Die Friedens präliminarien find den Signatarmäch fes um ſo leichter allerlei Abenteuer wagen wird, als es ja der Herzegowina? Hat die rufie: Politik bie Bewohner 
ten zugemittelt, und ihrem weſentlichen Inhalte nach ver: nicht fein eigenes Preſtige und nicht feine eigenen Soldaten | biefer Landestheile ganz vergeſſen, obgleich ſie ja auch ſo⸗ 
öffentlicht worden, der Zuſammentritt des Kongreſſes gilt | dabei in die Schanze ſchlägt. Auch vor Plewna war ja die | gujagen Chriſten find? Ganz vergeſſen! ſcheint es in der 
als wahrſcheinlich und ſteht bevor, und endlich hat Graf; ruſſiſche Heeresleitung mit dem Blute der rumäniſchen That. Allein, wer wird es zu hindern vermögen, wenn die 
Andraſſy den verlangten Kredit von 60 Millionen be⸗ Soldaten am fr igebigſten. „Wie viele Soldaten habe ich Bewohner von Macedonien und Theſſallen ſich eines Tages 
willigt erhalten, ſo daß er auf dem Kongreſſe recht gut mit Jim Monate auszugeben?“ pflegte Napoleon I. ſeine Miniſter erheben und erklären, ſie wollten nicht ſchlechter ſein, als 
dem Säbel zu raſſeln im Stande fein wird. Unter ſolchen | gu fragen. So wird der Czar, nach der Errichtung des] bie Bulgaren? Wer wird Bulgarien ſelbſt hindern können, 
Verbäliniſſen it wohl die Frage aufzuwerfen, was nun? | bulgariſchen Staates ſich ſagen können, daß er an die künftighin ſeine Arme nach neuem Gute auszuſtrecken? Seit 
Es iſt dieſe Frage umſo natürlicher, als unter den Ber: 250,000 Soldaten im Orient „auszugeben“ habe, ehe ein Jahren hören wir die Klage: die Mächte hätten Griechen ⸗ 
theidigern der Kreditbewilligung ebenſo wie unter den Gege einziges ſeiner Landeskinder in Waffen die ruſſiſche Grenze land zu groß und zu klein gemacht und es müſſe ſich un⸗ 
nern derſelben, fomie unter denjenigen, die leichten oder überſchritt. bedingt ausdehnen, wenn es dem Untergange entgehen ſolle. 
ſchweren Herzens oder auch gar nicht dem Grafen A ne Es iff ganz nebenſächlich ob der neue Staat einige Wird man nicht eines Tages dasſelbe Argument für But. 
draſſy ihr Vertrauen votirten, die verſchiedenſten Anſich⸗ Dörfer mehr oder weniger umfaßt, wenn es dabei bleibt, garien geltend machen? In der That, warum ſoll ein 
ten, oft entgegengeſetzter Natur laut wurden, was der Mi. daß Neubulgarien dle hauptſächlichen Pofttionen am Mare y Theil Rumeliens der Pforte verbleiben? Warum ſoll ſie 
niſter der auswärtigen Angelegenheiten auf dem Kongreſſe mara Meere und am ägälſchen inne hat. Ronfłantinopel überhaupt Chriſten veherrſchen? König Lear in ſeinem 
anzuſtreben oder zu verhindern haben werde, und als der erſcheint von zwei Seiten durch die bulgariſchen Befigun- | Elende iſt nicht elender als die Pforte nach der Errichtung 
Miniſter ſelbſt über feine diesfälligen Beſtrebungen keine gen, die man wohl ruſſiſche nennen darf, eingefriedet, und f des neuen Bulgarien. 
eingehenden Andeutungen gab, entweder weil er nicht wollte, von dem Augenblicke ab, da dieſe neue Dzbnung zugeſtan⸗ Und wer ſagt, daß Bulgarien und ſeine Nachbarn nur 
oder auch weil er nicht konnte. den iſt, verliert die Dardanellenfrage für Rußland jede dem Süden zu ihre Grenzen „berichtigen“ ſollten; warum 
Wir ſelbſt können unſere Anſichten hierüber nur da Bedeutung. Leicht mag Rußland deshalb den engliſchen nicht auch im Norden, etwa in der Richtung von Bosnien 
durch fignalifiren, daß wir die Lage O:fterreichs kennzeich⸗ Forderungen betreffs der Dardanellen alle erdenklichen und der Herzegowina? Heute iſt der Pforte freilich noch 
nen, whe fie fic) nach den Frieden zu St. Stefano heraus⸗ Scheinkonzeſſionen machen, wenn es nur für ſich Konſtan- ein Militärweg nach biejen Landſtrichen geſichert, morgen 
ſtellt. Sie erſcheint uns äußerſt bedroht, trotz der ſcheinda⸗ tinopel zu einer „offenen Stadt“ umgeſtaltet hat, wie das f wird auch dieſer verſperrt ſein; über Jahr und Tag wird 
ren Konzeſſionen, die Rußland uns in einigen Friebensbedin⸗ thatſächlich der Fall wäre, wenn Bulgarien alles nutzbare Bosnien und die Hirzegowinz an einen von den neuen 
gungen zuzugeſtehen die Miene machte, wie beiſpielsweiſe, bag Land zwiſchen den beiden Meeren im Beſitze hätte. oder den alten ſlaviſchen Staaten fallen. Gibt es einen 
die Reformen in Bosnien und in der Herz gowina nach der Die innere Organiſation des neuen Staates, meint einzigen zurechnungsfähigen Mann, der glaubt, daß Oeſter⸗ 
von Oeſterreich vorgeſchlagenen Modifikation vorzunehmen der „Peter Lloyd“, wäre nach den vorgelegten Friedens⸗ reich in der Lage ſein werde, dieſen Eingriff in feinen 
fein werden und ähnliche Lappallen mehr. Präliminarien eine ſolche, daß ſie bis auf den Namen Intereſſenkr⸗is zu hindern ? Ganz gewiß nicht! Duldet 
So viele Paragrafe das Friedens⸗Jaſtrument von St. einer ruſſiſchen Annexion gleichkäme. Das ganze Land er. die Monarchie die Schaffung eines großen Bulgariens, 
Stefans enthält, fo viele Intereſſen Orſterreichs find durch fährt eine vollkommene Umgeſtaltung, nicht nur in feinen f dann mag fie in Gottes Namen auch die Vereinigung 
fie gefährdet, fo viele neue Geſtaltungen es anbahnt, fo politiſchen, adminiſtrativen und militäriſchen Inſtitutionen, aller Südflaven anerkennen. So viel in dem Frieden 
viele Gefahren thürmt es an unſeren Grenzen auf. Es fondern auch in allen feinen Beſitzverhältniſſen. Es ik} oon Nikolsb urg der Paragraf über die Mainlinie 
handelt ſich nach der Publikation dieſes Vertrages nicht übrigens charakteriſtiſch, daß man nöthig fand, einen ci bedeutet hat, fo wiel bedeutet in den Präliminarien von 
mehr um ruſſiſch⸗ engliſche Differenzen, ſondern um die genen Paragrafen dem Friedens ⸗Inſtrumente einzufügen, St. Stefano der Paragraf über Bosnien und die Her⸗ 
wahren unmittelbar berührten und bedrohten Intereſſen welcher ausdrücklich konſtatirt, daß die Mohammedaner ihr zegowina. So viel und nicht mehr! — Ein Thor wäre, 
Deſterreichs, um die Geſammtheit feiner politiſchen und na: Eigenthum auch künftig behalten dürfen. Freilich find aud wer ſich für Bosnien in's Zeug ſetzte, nachdem man mit 
tionalen, ſeiner militäriſchen und kommerziellen Intereſſen hier einige kleine Einſchränkungen nöthig erachtet worden. gefalteten Händen zuſah, wie Groß ⸗ Bulgarien erſtand. 
um die Garantien feines Beftandes und feiner Die Güter, deren Beſitzer ſich im Laufe von zwei Jahren Es hieße den leitenden Staatsmännern faſt das Schlimmſte 
Zukunft. Daß Bosnien von Serbien getrennt verbleiben nicht melden, verfallen dem neuen Staate und nach den zumuthen, wenn man fie eines ſolchen Verhaltens für 
ſoll, daß Serbier und Montenegriner einander mit Eifer | Erfahrungen, welche der letzte Sommer über die milden fähig erklärte. 
ſucht verfolgen, daß jeder von den neu befreiten (2) flavi- | Sitten des bulgariſchen Volkes gebracht hat, kann man 


ſchen Stämmen dem andern übel will; alles das verringert leicht berechnen, daß ſich Mittel und Wige finden werden, . S i 

die Gefahr in keiner Weiſe. Wenn ein eiſerner Wille, der | um den armen Mohammedanern das Zurückkommen zu ver: Zur Tagesgeſchichte 

Wille Rußlands, den feindlichen Brüdern die Einigung auf- leiden. Da den Mohammedanern ein Zuſtand angeboten wird, Brünn, 23. März. 
erlegt, werden ſie biejelbe ertragen, und ob fie nun auf der im beſten Falle demjenigen gleichkommt, in dem fi (Der Zuſammentritt des Kongreſſes.) Ein 
gemeinſame Rechnung oder jedes auf eigene Fauſt künfti⸗ bis vor Jahresfriſt die Rajah befanden, werden fie durch einziger ftrittiger Punkt ſteht dem Zustandekommen des 


gen Gewinn ſuchen, das wird die Situation nicht ändern, das Geſetz zur Auswanderung und ſomit zur Ueberlafjung | Kongreſſes noch im Wege, erklärte Lord Derby im eng⸗ 
noch beſſern. ihrer Güter unter mehr oder minder willkürlich feſtzuſtel | lifden Oberhauſe. Lord Derby bezeichnet als dieſen Punkt 


— nn ZDZ E Een 
Senilleton, 


zu béie und f felbft ein neues Haus auf dem alten Fundament 
Die Wege der Vergeltung. 


zu errichten. 
Als feine Schritte draußen verhallt waren, wollte Wallburg 
(10. Fortſetzung.) 
„Nein! Das hieße den Skandal herausfordern! Der Plan 


ſich aufrichten, aber er vermochte es nicht. Angſt und Schrecken 
feffelten feine Glieder, er fühlte ſich gelähmt, ſterbenskrank 
und ſchwach, und auf’ neue drohten die unheimlichen Geiſter 

liegt einfach und klar vor mir. Malthus will Dich durch ſeine des Fiebers von feinem glühenden Gehirn Befig zu ergreifen. 

Komödie aus dem Wege ſchaffen — die Cholera ift der jähe „Bott! Gott!“ ſtöhnte er. „Haft Du noch immer kein 

Blitz, — Du haſt keine Zeit, ein Teſtament zu machen, und 

Paul tritt als der rechtmäßige Sohn — unbeanſtandet — in 

ſein Erbe ein.“ 


Erbarmen mit mir? Was jol ich beginnen, um Dich zu 
„Die Rechnung wäre ohne den Wirth gemacht,“ — mur 


verſöhnen? Es ift mir, als fante ich immer tiefer und tiefer 
in den, ſchauerllchen Abgrund, wo keine Rettung mehr migo 

melte Walburg zähneknirſchend. — „Ich werde noch Zeit dazu 

haben.“ 


lich ift 
Eine Zelt lang lag er unbeweglich da, die Augen geſchloſ⸗ 
ſen, die Hände krampfhaft gefaltet. 
„Dann verſäume es nicht! Was heute, ja in der nächſten „Wer foll Chef des Hauſes werden? tzute es dann mes 
Stunde geſchehen kann, ſchiebe keine Minute länger auf! Deine chaniſch von feinen Lippen. 
Fran hielt es immer mit dem Paul; ich möchte fogar behaup⸗ 
ten, daß die Verbindung zwiſchen ihnen bis heute noch nicht 
aufgehört hat.“ 


Er öffnete erſchreckt die Augen und blickte umher, in dem 
Wahne, ein anderer hätte diefe Frage aufgeworfen. 
„Menſch, Du bringt mich mit Deinen Behauptungen zur 
Raſerei!“ ſtöhnte der Kranke. 


„din ich's denn nicht mehr?“ fuhr er, fid) ermannend, 
fort. „Bin ich ſchon todt? Nein, Bube, noch lebt der alte Chef, 

„Es liegt kein Grund vor, an das Gegentheil zu glauben,“ 

fu$r der Buchhalter kalt fort. „SA ſehe die ſchöne Zeit ſchon 


und ehe ich's zu denken vmöchte, Du follteft die Ehre des 
Hauſes Wallburg als Chef an den Pranger ſtellen, wollte ich 
mit einem Schlage die Firma zertrümmern, daß ſie mit mir 
hexeinbredjen, wo unter Paul's Gerät das Haus Wallburg an hinabſtiege in die väterliche Gruft. — Hu, wie kalt mir wird 
den Pranger kommt.“ — ich mag nicht ſchlafen an der Seite des Alten, er ließe mir 
„Du kannſt einen Notar holen. Paul wird niemals Chef keine Ruhe. Ja, ja, das muß ich ordnen! Das Leben if ſo 
dieſes Hauſes !“ unfider, Ich will mein Teſtament machen — mag er den Notar 
„Gut, fo wird's doch die Madame — und da iſt der Lieb⸗ nur ſchicken. Wie ſie auflauern die beiden Raben mit den Katzen⸗ 
ling Paul ſammt feinem lieben Malthus immerhin geborgen.“ augen — fle find rechte Geſchwiſter. O Vater, Vater! Warum 
„In dieſem Fall wird aud fie enterbt,“ ſagte der Kranke gabſt Du mir Deinen Sohn an die Seite, den die Hölle ſel ber 
mit dumpfer, kaum vernehmbarer Stimme. d ausgeſpien! Die Sünde der Väter rächt ſich an den Kindern 
A Chef des Hauſes werden?" fragte Behrend jept bis ius dritte und vierte Glied. Aber auch fie follen ihre Rede 
aſt drohend. 
mł „Nun, iſt Hedwig nicht ba?" verfegte jener leije. „Sie wird 
einen angeſehenen Kaufmann heiraten —" 


Der Buchhalter unterbrach ihn ſpöttiſch auflachend, daß 
Wallburg zuſammenſchreckend verfiummte, 

„Ja, wenn das liebe Kind überhaupt nach Deinem Sinne 
heiraten wird, guter Junge! Ich kann Dir die Gewißheit geben, 
daß ſie ſich den künftigen Chef bereits aus geſucht hat.“ 

„Du light, elender Bube!“ ſtöhnte Wallburg, außer ſich. 

„Laß mich dieſes Wort nicht noch einmal Goren," ſagte 
Behrend, ihm die Hand mit eiſernem Drude an bie Kehle legend, 
zoder Du biſt cin Mann des Todes, feiger Meuchelmörder und 
Fälſcher!“ 

„Nicht ich — Du, Du Bift es!“ ächzte der Kranke. HR 
ab von mit oder ich ſchreie um Hilfe!“ 

„Willſt Du mich vernünftig anhören?“ fragte Behrend ruhig. 

„Ja, ſage alles, ich will hören.“ 

„Du ſagteſt mir einmal, daß der jüngſte Volontär ein 
paffenber Schwiegerſohn für Dich wäre. Der junge Mann ift 
reich, aus guter Familie — ſcheint dabei ein tüchtiger Kaufmann 
zu werden.“ 

Wallburg nickte zuſtimmend. 
` „Bt ſchien felber ein Auge auf Hedwig geworfen zu haben,“ 
fuhr Behrend fort, „dis ihm dieſer Tage der Staar geſtochen 
wurde. Deine tugendhafte Tochter hat ſich heimlich unter dem 
Schutze der lieben, verſtändigen Mutter mit einem Farbenkleckſer 
verlobt." 

„Du łennft den Burſchen. Er nennt ſich Reichenau und 
malte vor einem halben Jahre Hedwig's Bild zu Deinem Ge⸗ 
burtstage. Er foll mit Paul befreundet ſein.“ 

„Es iſt gut,“ murmelte Wallburg jetzt mit gewaltiger Un» 
ſtrengung, „ich weiß genug. Wehe Dir, Johann, wenn Du nicht 
bie Wahrheit geſprochen.“ 

„Soll ich Dir den Notar ſenden 7“ fragte dieſer kalt. 

„In zwei Stunden; bis dahin werde ich mit mir und allem 
übrigen im Klaren fein.“ 

Der Buchhalter nickte zufrieden und ging. Hatte er doch 
Bändftoff genug gehäuft, um das Gebäude der Zukunft in Aſche 


DU Siezu ein halber Bogen Beilage. “See 


nung ohne ben Wirth gemacht haben — alle, alle folen Be bes 
trogen fein!” 


(Fortſetzung folgt.) 
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das von Rußland noch n erwiderte Verlangen Englands, 
ſämmtliche Artikel des Frſebens von St. Stefano dem 
Kongreſſe nicht etwa behufs Enzſcheidung, ſondern lediglich 
zur Diskuſſion zu unterbreiten. Zeſtehe man in St. Peters- 
burg diefe Forderung nicht ſo fet der Kongreß nutzlos. 
In derſelben Rede führ! d engliſche Miniſter des Aus⸗ 
wärtigen auch aus, daß die Megterung Längt" Vorberei⸗ 
tungen für den äußerten Yall getroffen, daß ein „Theil 
der engliſchen Armee zum fofortigen Dienſte bereit“ ſei. 

(Lieferungen.) Ju Agram hat das Generalkom⸗ 
mando Verhandlungen wit Dieferanten wegen Beiſtellung 
von Armeebedürfniſſen inuerbolb zehn Tagen eingeleitet. 
Nach dieſen Verhandlungen delt es ſich um die Ver⸗ 
pflegung eines bedeute den uppenkorps im Rayon von 
Brood, Gradiska, die Gave aufwärts bis Siſſak und Karlſtadt. 
(d die Allianz.) Der . fr. Pr.“ wird aus London 
von authentiſcher Seite miigetheilt, es könne von einer 
öſterreichiſch⸗ engliſchen ian keine Rede mehr fein. Alle 
bezüglichen Verhandlungen feien abgebrochen. 

(Lord Derby geht nicht nach Berlin.) Jn- 
tereſſant ift die folgend Erflärung, die Mr. Bourke am 
19. März in der Sitzung bes engliſchen Unterhauſes ab⸗ 
gegeben hat: „Wenn ein Einvernehmen darüber erzielt 
werden kann, wird bez Kongreß wahrſcheinlich Ende des 
Monats zuſammentreten Die Mächte werden mit Aus nahme 
Englands durch die reipeitinen Kanzler oder Miniſter für 
auswärtige Angelegenheiten werireten fein. Ihrer Majeſtät 
Regierung macht eine Ausnahme, weil unfer Verwaltungs, 
fyftem von dem kontinentaler Staaten gänzlich verſchieden 
iſt. Ein engliſcher Miniſter kann, da er als Mitglied des 
Kabinets dem Parlament kollektiv verantwortlich iſt, nicht 
auf feine eigene Autorität hin handeln, und wenn er fete 
nen Kollegen die Fefiftelung feiner Inſtruktionen überläßt, 
dankt er von ſeinem Poſten als Miniſter für auswärtige 
Angelegenheiten ab und wird ein bloßer Agent ſtatt 
eines Mitgliedes des Kabinets, welches darüber zu entſchei ⸗ 
den hat, was gethan werden ſoll. Unter dieſen Umſtänden 
hat Ihrer Majeſtät Regierung beſchloſſen, das hier wie im 
Oberhauſe bereits angekündigte Verfahren einzuſchlagen.“ 

(Ein europäiſches Protektorat.) Wie aus 
Bukureſt und zwar aus Kreiſen, die der ruſſiſchen Diplo- 
matie nahe ſtehen, verlautet, ſoll Rußland geneigt ſein, 
dem Wunſche Oeſterreichs gemäß, ein europäiſches Protek⸗ 
torat über Bulgarien zuzulaſſen. 

(Bosnien mit Serbien vereinigt.) Eine in 
Tiſchkowatz (Bosnien) neuerdings ſtattgefundene Skupſchtina 
hat beſchloſſen, bis zur Vereinigung Bosniens mit Serbien 
zu kämpfen. — Der Präſident der proviſoriſchen Nattonal- 
Regierung, Jowo Bilbija, it geſtorben. Eine Volks verſamm⸗ 
lung wird deſſen Nachfolger wählen. 

(Die Kriegsentſchädigung. — Ein türkiſch⸗ 
ruſſiſches Schutzbündniß.) Der Petersburger Kor⸗ 
reſpondent der „Times“ meldet ſeinem Blatte unterm 19. 
März: „Man erwartete, daß bei der Ratifikation des Bet: 
trages ein Theil der Kriegsentſch'digung vom Kaifer erlaſ⸗ 
ſen werden würde; aber ich habe Grund zu glauben, daß 
Se. Majeſtät dies nicht gethan hat. Die Summe beträgt 
300 Millionen Silberrubel, aud nicht 100 Millionen, wie 
anfänglich gemeldet wurde. Ez it ſehr wenig Hoffnung 
vorhanden, daß irgend einer dieſer Beträge jemals gezahlt 
wird, aber die Verpflichtung mird einen bequemen Einfluß 
auf die Pforte gewähren. — Den Gerüchten, daß ein gehei⸗ 
mes Schutz⸗ und Trutzbündniß zwiſchen dem St. Peters⸗ 
burger Kabinet und der Pforte abgeſchloſſen worden, wird 
in hieſigen wohlunterrichteten Kreiſen kein Glauben beige⸗ 
meſſen. Ein folder Vertrag, heißt es, tft gänzlich unnöthig. 
Wenn die türkiſchen Staatsmänner Weisheit genug beſitzen, 
um ihre wirklichen Intereſſen zu begreifen, werden ſte im 
herzlichen Einvernehmen mit Rußland handeln, ohne daß 
irgend ein förmliches diplomatiſches Abkommen getroffen 
wird. Sie ſind zu dieſem Entſchluße noch nicht gelangt, 
aber aller Wahrſcheinlichkelt nach werden ſie dies bald thun, 
denn Rußland iſt die einzige Macht, welch eine weitere Zer⸗ 
ſtückelung des ottomaniſchen Reiches zu verhindern wünſcht. 
Der ruſſiſche Bevollmächtigte wird demnach in der Vertheidigung 
des Vertrages im Kongreſſe türkiſche Intereſſen vertheldigen.“ 

(Die Miniſterkriſe in Berlin.) Der „Kölner 
Zeitung“ ſchreibt man aus Berlin: „Man kennzeichnet die 
innere Lage durch einen Bonmot aus durchlauchtigem 
Munde, man werde ein Rekrutirungsgeſetz machen müſſen, 
um Leute zur Annahme von Miniſter⸗Portefeuilles zu 
zwingen. Es iſt allerdings richtig, daß aus der engliſchen 
Matroſenpreſſe dann und wann ganz tüchtige Seeleute her⸗ 
vorgegangen ſind, aber ans Steuerruder des Staates par 
ordre de Mufti berufen zu werden, wäre immerhin eine 
hohe Neuigkeit in dieſer an Ueberraſchungen nicht armen 
Zeit. Augenblicklich ſcheint in den Miniſterien wie in den 
beiden Parlamenten Niemand zu wiſſen, wer heute Koch 
und Kellner iſt oder wer es morgen ſein wird, und geradezu 
komiſch wirkt die Nachricht, daß in einem Momente, wo es 
an Liebhabern für die beſtehenden Miniſterien fehlt, ein 
neues Eiſenbahn⸗Miniſterium eingerichtet werden ſoll. Aus 
dieſem ganzen Durcheinander geht ſo viel hervor, daß die 
national liberale Partei wohl berathen war, als fie auf die 
Einladung, durch ihre Führer unmittelbar an den Regie⸗ 
rungsgeſchäften Antheil zu nehmen, feſten Boden unter 
ihren Füßen zu haben verlangte. Daß man auf Treibjand 
kein dauerhaftes Gebäude aufrichten kann, ſcheinen nach 
ihrem Vorgang auch Andere eingeſehen zu haben.“ 

(Der Geit der jetzigen vatifantiden Polis 
tif) Das e Dies Fanſulla berichtet einige 
Aeußerungen, welche dev 
gegenüber einem diſtingutrten Fremden gemacht haben jol. 
So hätte Se. Eminenz gejagt, Lap ſich Derjenige arg 
täuſche, welcher glaube, daß das Papſtthum Italien ſeind⸗ 
lich fei, daß er ſich als Italtener freue, Italien ſtark und 
geeint zu ſehen, daß die weltliche Macht endlich doch kein 
Dogma fet und man dieſelbe nur inſoweit beachten müfle, 
als fte dazu diene, die geifilihe Unabhängigkeit der Päpſte 
zu ſchützen; daß der Papſt folglich als oberſtes Haupt der 
Kirche nicht die eine oder die andere der Garantien vor⸗ 
ziehe, aber es für ſeine Pflicht halte, von Italien die Feſt⸗ 
ſtellung eines Standes der Dinge zu heiſchen, welcher nicht 
den geringſten Zweifel über die vollſtändige Freiheit des 
heiligen Stuhles laffe- 


Sladlstetretär Kardinal Franchi. 


(Der Souverän des Reichslandes.) Nach einer 
Mittheilung der „Köln. Ztg.“ ſoll von bemerkenswerther 
Seite der Gedanke angeregt worden ſein, den jedesmaligen 
Kronprinzen des deutſchen Reiches zum Souverän von 
Elſaß⸗Lothringen zu machen. Die Elſäſſer haben dieſe Idee 
lebhaft aufgefaßt. 


Wiener Original⸗Korreſpondenz. 


—z— Wien, 22. März. 

(Die Delegationen und der Stand des Aus 
gleiches) Die beiden Delegationen haben den außer 
ordentlichen Kredit von 60 Millionen bewilligt. In de 
öſterreichiſchen Delegation haben die Mitglieder des Herren⸗ 
hauſes im Vereine mit einigen Abgeordneten des Zentrums 
und des Fortſchrittsklubs — den Ausſchlag gegeben. Vom 
Klub der Linken haben nur die Abgeordneten Ed. 
Sueß, Teuſchl und Dr. Weber für die Anträge 
der Majorität geſtimmt. Der letztgenannte Abgeordnete hatte 
in dieſem Falle ſchwerlich im Sinne der Majorität der 
mähriſchen Abgeordneten ſeine Stimme abgegeben. Es dürfte 
außer Dr. Weber kaum noch einen einzigen Abgeordneten 
aus Mähren geben, der mit dem Votum des Dr. Weber 
einverſtanden wäre. 

Was nun? fragt man ſich heute in den verſchiedenen 
Kreiſen der Reſidenz. Wird die Vorlage fofort vor 
die beiden Legislationen gebracht werden, um 
auch die Bedeckungsfrage zu erledigen? 

Mit nichtenl lautet die Nachricht aus Regierungs: 
kreiſen. Mit der Bedeckung fol ſich das Parlament erft 
im Falle des wirklichen Bedarfes zu beſchäftigen 
haben und die Kreditbewilligung bleibt vorerſt nur 
eine — platoniſche. 

Nachdem aber der angebliche Punkt der Vorlage immer 
nur in der Richtung geſchildert wurde, um richtzeitig 
die Mobiliſirung eventuell vorbereiten zu können, ſo fragt 
die Minorität der Delegation jetzt mit Recht, wozu ſo viel 
Lärm gemacht, wozu ſo große Beunruhigung erzeugt wurde, 
wenn Graf Andraſſy doch zuletzt mit leeren Taſchen zum 
Kongreſſe wandert — und wenn ſonſt in entſcheidenden 
Momenten der parlamentariſche Apparat wieder in Bewe⸗ 
gung geſetzt werden ſoll? 

Die Minorität der Delegation konnte eine glänzendere 
und raſchere Rechtfertigung für ihr Votum kaum erwarten, 
als fie ihr durch dieſe Thatſache y Theil wurde. 

* 


* 

Die Ausgleichskämpfe werden nun bald wieder 
aufgenommen werden — ob mit Erfolg, hängt natürlich 
von dem Billigkeitsgefühle und dem guten Willen beider 
Theile — der Ungarn und der Oeſterreicher — in erſter 
Linie ab. Die Differenzen find zwar noch immer groß, aber 
nicht unüberſteiglich. Mit einiger Nachgiebigkeit wäre alles 
zu ordnen. 

Die Schwierigkeit liegt aber zum großen Theile auch 
in der Form, die gefunden werden muß, um die Parteien 
zu einigen — in der Form, die bisher nicht gefunden 
wurde. — Die beiden Regierungen wollen oder können von 
den zwiſchen ihnen getroffenen Vereinbarungen nicht mehr 
abgehen, die Quoten Deputationen ſind zu Verhandlungen 
außer über die Quotenfrage und allenfalls die 80 Millio⸗ 
nenſchuld, geſetzlich nicht berechtigt. 

So lange aber der Schlüſſel für die Form nicht ge⸗ 
funden wird — unſere Verfaſſung entbehrt leider desſelben 
— ſtehen wir der Finallſirung des Ausgleichs aus ſichts⸗ 
los gegenüber. 

Schließlich wird der Regierung nichts anderes übrig 
bleiben, als wieder zu „Konferenzen“ und „Parteiverſamm⸗ 
lungen“ zu greifen, um Dë auf dieſe Weiſe außerhalb des 
Parlamentshauſes die Gewißheit zu verſchaffen, welche Mo⸗ 
difikationen in Betreff der noch zwiſchen beiden Reichshälften 
ſchwebenden Fragen vom Abgeordnete nhauſe zu erlangen 
find, und welche micht. 

Gelingt es eventuell auf diefe Weiſe den Regierungen 
diesſeits und jenſeits der Leitha eine Majorität für die 
neuerlich zu treffenden Vereinbarungen zu erlangen, dann 
kommt der Ausgleich zu Stande — im widrigen 
Falle wird es ſchließlich zu kaum weiteren, 
vielleicht zu einem zweijährigen, vielleicht 
gar zu einem zehnjährigen Proviſorium 
kommen. 


Aus dem Reichsrathe. 


Wien, 22. März. 

(Abgeordnetenhaus — 361. Sitzung.) Die 
Debatte über das Budget des Unterrichtsminiſteriums wird 
fortgeſetzt. Pflügel macht das herrſchende Unterrichtsſyſtem 
für Raub, Mord und Wucher verantwortlich. Mit dem 
Verfall der Religion gehe die gute Sitte, Pflichttreue und 
Redlichkeit verloren. Der Staat achtet Recht und Eigenthum 
der Kirche nicht ſo, wie er etwa das Recht und Eigenthum 
der Nationalbank achtet, oder zu achten vorgibt. Iſt denn 
die Kirche wahnſinnig oder eine Verſchwenderin, daß man 
fie unter Kuratel ſtellt? Der Prieſter, der zwölf Jahre Du: 
dirt hat, iſt ſchlechter bezahlt, als ein Briefträger. Aber 
man läßt ihm nicht einmal die Standesehre, denn die Skan⸗ 
dalpreſſe greift ja mit Vorliebe den Prieſterſtand an. In 
jedem angegriffenen Priefer wird der ganze Stand beleidigt. 
(Widerſpruch.) Geben Sie der Kirche ihre Freiheit, das 
Recht, ihre Güter ſelbſt zu verwalten, wieder! (Beifall 
rechts.) j - t 
$ 27 ona wetter bedauert, daß wir außer dem Unters 
richtsminiſterium auch ein Kultus min iſterlum mit einem 
Aufwand von mehr als einer Million haben. Was haben 
wir den von dieſer Kultusmillion? Wenn ein Geſchäftsmann 
fünf Gulden ausgibt, muß ihm dieſe Summe mehr ein⸗ 
bringen, als er ausgegeben. Dieſen Profit findet aber Red⸗ 
ner nicht. Das Kultusminiſterium ſei illiberal, es mache 
die Gründung neuer Religionsgenoſſenſchaften illuſoriſch. 
Anderſeits protegire das Miniftertum unproduktive Zwecke 
wie bie Religionsfonds. Wenn wir alle die Millionen, die 
hiefür ausgegeben wurden, heute hätten, würde uns zu 
den 60 Mobilifirungsmilionen nicht mehr gar viel fehlen. 

Das Miniflerium verfleht nichts Anderes als kirchliche 
Beiträge mit Gretutionen einzutreiben. Das hat aber Chri: 


ſtus der Herr ſchwerlich gewollt. Wenn die Kirche nicht die 
1190 hat, ohne Exe kution zu beſtehen, foll fie ſich o, 
en 


Abg. Weigl beſprach die Verhältniſſe der Krakauer 
Diözeſe. Wie die dortige Diözeſe vom Biſchof Galecki ge⸗ 
leitet werde, erhellt aus der Thatſache, daß Herr Weigl 
zur Erörterung des Sachverhaltes eine Plenarſitzung des 


Hauſes mit Ausſchlaß der Oeffentlichkeit zu beantragen die 
Abſicht hatte. 


Graf Mierozewski gab Proben zum Beſten, wie 
in Galizien Landesgeſchichte „tradirt“ wird und durch 
welche Mittel Schüler die Lehrer dieſer Materie kontroliren. 

Abg. Fanderlik urgirte beſonders den Mangel eines 
Gebäudes für das flavijhe Gymnaſium in Olmütz und hob 
hervor, daß die dortige 16 Klaſſen faſſende Lehranſtalt in 
fünf Häuſern untergebracht iſt, die fünf oft zehn Minuten 
von einander entfernt liegen. 

Dr. Forſter führte unter allgemeiner Zuſtimmung 
Klage über die Ueberbürdung des Lehrſtoffes auf Mittel 
ſchulen, namentlich des Griechiſchen und empfiehit endlich 
Beſeitigung dieſer Mißſtände. 

Nächſte Sitzung S amfiag. 


Aus den Delegationen. 


Wien, 22. März. 

(Ungariſche Delegation.) Heute Vormittags 11 
Uhr hielt die ungariſche Delegation eine vertrauliche Kon⸗ 
ferenz ab, welche eine Stunde dauerte. In derſelben wurde 
das Uebereinkommen getroffen, daß, da morgen vorausſicht⸗ 
lich die Nuntien der öſterreichiſchen Delegation eintreffen 
werden, Vormittags die beiden Siebener ⸗Kommiſſionen zu⸗ 
ſammentreten werden, um die Vereinbarung der Abweichun⸗ 
gen unter den Beſchlüſſen der beiden Delegationen zu ver⸗ 
ſuchen; die Siebener Kommiſſion der ungariſchen Delegation 
wird dann in der um 1 Uhr abzuhalteten öffentlichen 
Sitzung über die geſchehene Vereinbarung Bericht erſtatten. 

(Reichsräthliche Delegation.) In der Abend⸗ 
figung erledigt die öſterreichiſche Delegation die Regierungs⸗ 
vorlage betreffend die Subventionirung der bosnischen Flücht⸗ 
linge und die von der Regierung geforderten Nachtragskre⸗ 
dite pro 1877. Eine größere Debatte fand nicht ſtatt und 
erklärte nur Delegirter Bareuther, daß er deßhalb ge⸗ 
gen die Regierungsvorlage ſtimmen werde, weil er der An⸗ 
ſicht fei, daß die Koſten der Subventionirung der bosniſchen 
Flüchtlinge nicht aus gemeinſamen Mitteln zu beſtreiten 
jeien. Er wünſche, daß beide Reichstheile die auf ihren Tera 
ritorien befindlichen Flüchtlinge aus eigenen Mitteln unter⸗ 
ſtützen, denn auf dieſem Wege werde die diesſeitige Reichs⸗ 
hälfte ein Erſparniß von 2 Millionen erzielen. Ander- 
felts gab Fürſt Liechtenſtein die Erklärung ab, daß 
er aus Gründen der Menſchlichkeit für die Regierungsvor⸗ 
lage ſtimme, wiewohl er dagegen ſei, daß wir von welch' 
immer einer Seite zu uns herüber kommende Revolutionäre 
unterſtützen ſollen. Das Haus nahm auch mit großer Majori⸗ 
tät die diesbezüglichen Anträge des Budget⸗Ausſchuſſes an. 
Ebenſo wurden die Nachtragskredite pro 1877 im Sinne der 
Ausſchußanträge zum Beſchluſſe erhoben. Die Sitzung war um 
halb 9 Uhr zu Ende. 


Aus Mähren und Schleſien. 


Wiſchan, 20. März. (Generals Verfammlung 
des Muſik⸗ und Geſang⸗ Vereines. — Wahl 
des Vorſtandes und Ausſchuſſes. — Lieder 
tafel.) Die General Verſammlung des Muſik⸗ und Ge⸗ 
ſangvereines, welche letzthin abgehalten wurde, erfreute ſich 
elner regen Theilnahme ſeitens der Vereinsmitglieder und 
wurde bei derſelben der Herr JUDr. Jof. Swoboda zum 
Vereins⸗Vorſtande einſtimmig gewählt. 

Wer die Verdienſte des neugewählten Vorſtandes um 
unſern Verein ſeit deffen Gründung kennt, wird diefe treff- 
liche Wahl gewiß mit inniger Freude begrüßen. 

Auch der theilweiſe neugewählte Ausſchuß dürfte gewiß 
der umſichtigen und oft bewährten Leitung des neuen Vor⸗ 
ſtandes keine Mittel und Anſtrengungen ſcheuen, um den 
Zweck des Vereines zu fördern, und ſo begrüßen wir denn 
die Einführung des verſtärkten Männerchores mit um ſo 
größerer Freude, da doch die Hebung des Geſanges eine der 
nothwendigſten Lebensbedingungen unſeres Vereines iſt. 

Indem wir ſchließlich dem neuen Vorſtande und Aus⸗ 
ſchuſſe ein herzliches Profit zurufen, ſehen wir der am 24. d. 
Mts. ſtattfindenden Liedertafel, welche ein beſonders abwech⸗ 
ſelndes und erheiterndes Programm bieten dürfte, vergni 
gungsvoll entgegen. 

Aus Hrottowitz. (Orig. Korr.) (Brand.) In der 
Nacht am 21. d. um ?/,11 Uhr brach in dem Orte Hrotto⸗ 
witz in der hölzernen mit Stroh gedeckten Scheuer des 
Grundbeſitzers Wotawa Feuer aus. Der Wind trug die 
Funken auf die gegenüber liegenden mit Stroh gedeckten 
Kleinhäuſeln, fo daß die zirka 10 armen Häusler in Ber 
fahr ſtanden, obdachlos zu werden. Dagegen hatten die 
Grundbeſitzer nicht das Geringſte zu befürchten, und es ließ 
ſich doch Keiner herbei, Wafer herbeizuſchaffen. Endlich 
kam der energiſche Bürgermeiſter Herr Manek aus dem 
nächſten Orte Dalleſchitz mit der Gemeindeſpritze und eini- 
gen handfeſten Leuten, welche noch mit einigen der Häusler 
die Spritze mit Wafer aus einer nahegelegenen Pfütze füll⸗ 
ten, ſo daß das Weitergreifen des Feuers verhindert wer⸗ 
den konnte. Mittlerweile erſchien auch der Viirgermetfter 
des Ortes, ließ mit feinen eigenen Pferben aher zufüh⸗ 
ren und forderte die Inſaſſen buró Husttrommeln auf, 
Waſſer zur Brandſtätte zuzuführen. schienen ſonach 
zwei Bezüge mit Waſſerladen, aber das Waſſer wurde blos 
mit Pütteln aufgefangen, und es floß mehr auf die Erde, 
als zur Beſpeiſung der Spritze beigebracht werden konnte. 
Die Gemeinde beſitzt nicht einmal Bottiche, geſchweige eine 
Spritze. Die fürſtliche Gutsverwaltung tft zwar im Beſitze 
zweier Spritzen, welche noch zur Zeit der Robot ange⸗ 
ſchafft und früher auch unverzüglich bei jeder Feuersbrunſt 
beigeſtellt wurden. Jedoch diesmal wurden die Spritzen 
nicht ausgefolgt und fo blieb man auf die Dalleſchitzer 
Spritze beſchränkt. Dieſe hat ſchon bei dem Brande der 
herrſchaftlichen Scheuern ſelbſt, und dem zweimaligen Brande 
in dem Orte Hroktowitz vortreffliche Dienſte geleiſtet. Auf 
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Krakow 23 marca. 


Żądany przez hr. Andrassego kredyt u- 
chwalonym został w obu delegacyach, bo 
skoro rząd uznał, że kredyt był potrzebny 
ze względu na zewnętrzne położenie mo- 
narchii, ludy dbałe o jej wielkość i pote- 
gę, kredytu odmówić nie mogły, chociażby 
tylko dla okazania swojej gotowości i ży- 
wotności Austryi. 

Przyznajemy jednak szczerze, że ani roz- 
prawy w delegacyach, ani „Księga czer- 
wona* nie-tylko nie zadowolniły nas, ale 
nawet nie zaspokoiły. Jak już raz stwier- 
dziliśmy, nie dotąd nie zrobiono dla za- 
bezpieczenia zagrożonych, a nawet do- 
tkniętych interesów monarchii, a jeżeli co 
przedsięwzięto, to bezowocnie. Wszy- 
stko pod tym względem jest jeszcze do 
zrobienia. W rozprawach nad kredytem była 
wielka obfitość słów, w „Księdze czerwo- 
nej* jest wielka obfitość dokumentów, lecz 
ani w pierwszych, ani w drugiej nie mo- 
żna dopatrzeć się przewodniej myśli. Strze- 
żenie interesów monarchii, stało się fraze- 
sem bez wartości i znaczenia wobec wy- 
padków, które są już same przez się ujmą 
oczywistą a straszną grożbą dla Austryi. 
Strzedz można interesów państwa aż do 
zupełnej jego zagłady, ale idzie o to wła- 
śnie, aby żadnego nie uronić z tych, które 
miano sobie przekazane, które były powie- 
rzone pieczy męża stanu. Na Wschodzie i 
od Wschodu, interesa Austryi wojną i po- 
kojem są w części zniweczone, w części 
zagróżone. Sąsiedztwo z natury rzeczy przy- 
jaznego państwa, zastąpionem zostało wpły- 
wem i faktycznem panowaniem z natury 
wrogiego Austryi mocarstwa i kilkoma spra- 
wami groznemi tylko dla niej. W zamian 
Austrya nic nie dostała. Rachunek zatem 
jest prosty. Na to powiedzieć można, że 
nie jest skończony. Lecz właśnie tego żą- 
damy, bo nie chcemy, aby zalegały pro- 
centa; żeby zaś był skończonym, trzeba wie- 
„dzieć, czego się chce, jakie stawia się żą- 


dania, jaką pragnie się osiągnąć sumę — 
trzeba zatem przewodniej myśli. Rozumie- 
my wybornie, żeby myśl przewodnia pozo- 
stała tajemnicą, pojmujemy, że jej nie mo- 
¿na i nie należy głosić publicznie; ale na- 
deszła chwila, w której każdy dbały o bez- 
pieczeństwo monarchii ma prawo zapytać 
się: czy istnieje ta myśl? Dotąd polityka 
gabinetu wiedeńskiego doprowadziła od wy- 
padku do wypadku, do przewagi Rosyi ze 
stratą Austryi na półwyspie Bałkańskim: 
nie mogło. to być jej przewodnią myślą, i 
wtym skutku nie objawia się ona. Objawić 
się może tylko w dalszych, ale dziś już bez- 
zwłocznych postanowieniach. Albo musi 
przyznać się do przegranej, albo dążyć do 
odwetu, albo też nie było jej wcale. 

Niestety, nie nie wskazuje, aby jakiekol- 
wiek postanowienie powziętem już zostało, a 
nawet przewidzieć nie można, czy żądaniu 
kredytu sześćdziesięciu milionów przewo- 
dniczyła jaka myśl, czy też: jedynem jego 
smutnem przeznaczeniem będzie przedłuże- 
nie niepewności, wahania, łudzenia się i 
łudzenia innych. A przecież wszelkie dal- 
sze wahanie się doprowadzi fatalnie do 
przymusowego położenia, a w następstwie 
bardzo łatwo do zguby. Trzeba nareszcie 
rozstrzygnąć: czy się przyjmie — nie mó- 
wiąc o drobnych szczegółach — całość po- 
łożenia stworzonego wojną rosyjsko-ture- 
cka, czy też dążyć się będzie do zmienienia 
go nie w drobnostkach, ale w jego isto- 
cie. Trzeba się pogodzić z myślą nowych 
stosunków, dających bądź co bądż przewa- 
gę Rosyi na Wschodzie, stwarzających bez- 
pośrednie dla Austryi niebezpieczeństwa i 
nieunikniony antagonizm z Rosya, lub też 
wziąć postanowienie przeszkodzenia i za- 
pobieżenia bezzwłocznie wytworzeniu się i 
ustaleniu tych stosunków. W pierwszej hi- 
potezie szczegóły są rzeczą w naszem prze- 
konaniu podrzędną, jednak im korzystniej 
będą załatwione, tem lepiej; ale największym 
byłoby błędem, zbyt wielką przywięzywać 
wage do ustępstw w szczegółach, łudzić 
się, cieszyć i chlubić niemi i głosić try- 
umfy z powodu zmiany niektórych pun- 
któw traktatu rosyjsko-tureckiego, które 
istotnego położenia zmienić nie mogą. Prze- 
ciwnie, w takim razie należy szczerze i 
otwarcie przyjąć nową sytuacyę z całą 
świadomością wynikających z niej niebez- 
pieczeństw ; trzeba przyznać przed sobą, że 
wojny nie chcemy, lub nie możemy prowa- 
dzić i starać się jak najspieszniej dopro- 
wadzić do chwilowego załatania i załago- 
dzenia położenia; trzeba przyznać, że myśl 
przewodnia poniosła porażkę, jeżeli niechce 
się przyznać, że jej nie było, i trzeba, że- 
by następna polityka naprawiła to, czego 
nie pokuszono się wojną osiągnąć, a co 
polityką zepsuto. 

W drugiem jednak wypadku, dążąc do 
tryumfu myśli przewodniej , oczywiście, je- 
żeli ta myśl istnieje, dążąc zatem do zni- 


weczenia zupełnego , 

groźnych dla Austryi skutków obecnych 
wypadków a do osiągnięcia najw iększych 
korzyści, chcąc sietod Wschodı 3 od pól- 
nocnego sąsiada stanowczo zabezpieczyć , 


lub nawet przyszłość sobie w tym kierunku 
wytworzyć, czy to korzystając ® chwilowej 
dla Rosyi trudności prowadzenia nowej 


wojny, czy też siłą oręża, ne ma już 
chwili do stracenia. Jeżeli maty wymódz 
lub zdobyć istotną zmianę poDZenia, nie 
dopniemy tego bez mobilizacyi. W skutku 
zaś dotychczasowej polityki — a mie wcho- 
dzimy w to czy mogła być inng— Rosya pod 
względem mobilizacyi wyprzedza dziś Au- 
stryę o osiem lub sześć tygodni, ‘to jest o 
cały czas potrzebny do mobilizacyi. Albo 
nie należy grozić. kredytem szesóciziesięciu 
milionów i dążyć trzeba do pierwsizego za- 
łatwienia, albo trzeba działać, tc jest prze- 
dewszystkiem mobilizować. W każdtym razie 
przyznać przed sobą, że nadeszła przykra 
chwila wzięcia postanowienia; a nikt już w mo- 
narchii nie da się zwieść względami na 
kongres lub uwieść twierdzeniem, że przed 
kongresem nie należy się uzbrajać , jeżeli 
się nie chce doprowadzić do wojny. Wła- 
śnie o to idzie, aby pragnąe pokoju nie 
doszło się bezwiednie do wojny w najgor- 
szych warunkach. 

I dla tego dziś już trzeba wiedzieć, 
ezego się chce, trzeba, wziąć postano- 
wienie, czy zgodzić się na całość nowo 
stworzonego położenia, czy dążyć do oba- 
lenia go. W pierwszym wypadku trzeba 
stanowczo porzucić na teraz myśl wojny, 
w drugim trzeba bezzwłocznie do niej się 
sposobié. Albo pokój na kilka lat, albo 
mobilizacya. : 

Zaszłe wypadki w każdymbowiem razie do- 
prowadzić muszą do antagonizmu, a w końcu 
do starcia między Austryą i Rosyą: to już 
nie ludzie, ani ich żądze i namiętności lub 
dobra wola, ale siła i natura rzeczy roz- 
trzygać będą i narzuca kóniecznóść walki. 
Ze stanowiska zatem austryackiego roz- 
chodzić się tylko może o to, ezy korzy- 
stniej przyjąć wojnę zaraz, czy też ją 
odwlec. W rozstrzygnięcie tego pytania nie 
będziemy się dziś zapuszezali, ale po- 
wtarzamy: największy czas wziąć posta- 
nowienie, aby w jedaym lub drugim wy- 
padku oszczędzić sobie jak najwięcej strat, 
przysporzyć sobie jak najwięcej korzyści. 
Nie wchodzimy obecnie w ocenę przeszło- 
sei, przypuszczamy, że inaczej nie można 
było postępować, ale czego przypuścić nie 
chcemy, oto aby nie było myśli przewo- 
dniej. Przejęci ważneścią chwili i głęboką 
troską o przyszłość monarchii, widzimy, że 
bądż co bądź nadszedł czas rozstrzygnięcia. 
Żądać mają prawo ludy monarchii konkluzyi 
trzechletniej polityki wschodniej rządu, pod- 
czas której moralnie i materyalnie wiele u- 
cierpiały, konkluzyi ośmioletniej polityki 
hr. Andrassego. Może ona być złą lub do- 
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Lwów 22 marca. 


Rezultatem ostatecznym długiej akcyi wyborczej 
jest, że na 2,027 głosujących 1,078 głosów otrzy- 
mał hr. Gołuchowski, a 935 Dr Smolka pier- 
wszy miał zatem większość 173 głosów; reszta 
głosów rozstrzeliła się. W drugiem tem głosowaniu 
wzięło udział mniej jeszcze wyborców niż pierwszym 
razem; hr. Gołuchowski zyskał mimo całej agita- 
cyi zaledwie dwadzieścia kilka głosów, a Dr Smol- 
ka blisko sto, mimo że za nim bardzo mało agi- 
towano. 

Wynik ten jest zupełnie naturalny; byłoby isto- 
tnie rzeczą szciiególną, gdyby p. Smolka był prze- 
szedł. Po pierwszem głosowaniu, wskazałem prze- 
bieg akcyi wyborczej i różnorodność żywiołów, któ- 
re składały się na utworzenie grona popierającego 
tę kandydaturę. Ta jednak różnica zapatrywań nie 
byłaby zaszkodziła, gdyby akcyi nie psuł co chwi- 
la sam p. Smolka, dając powód do sprzecznych 
wieści o swej kandydaturze i o zamiarze przyjęcia 
albo nie mandatu. Ostatecznie rozprawiano wiele 
o tem czy p. Smolka może albo nie, uważać się za 
zwolnionego ze słowa, a tymczasem jedynym sędzią 
danego słowa może być tylko ten co je daje, i tyl- 
ko p. Smolka mógł ocenić, kiedy się ma poczu- 
wać za zwolnionego; a jego koledzy w sejmie mo- 
gli sami uznać lub nie uznać tego postępku za u- 
sprawiedliwiony. Niepotrzebnie zatem p. Smolka 
długo pozwalał używać przeciw sobie tej broni. 

Wybory zostały rozstrzygnięte nie dopiero wczo- 
raj, ale jeszcze w dniu: ogłoszenia rozmowy p. Smol- 
ki z redaktorem Dzien. Polskiego. 

Dzien. Polski oddiał niedźwiedzią przysługę p. 
Smolce ogłoszeniem ‘tej rozmowy, która w znacznej 
części płynęła niesłychanie płytko około tak zwa- 
nego programu lwowskiego, albo kwestyi zabiera- 
nia głosu w Radzie państwa, a głównej treści po- 
lityki zagranicznej interlokutor nie doprowadzi do 
należytej jasności. Rozmowa ta zabiła kandydaturę 
p. Smolki, i bardzo wiele osób nie głosowało wczo- 
raj jedynie z powodu niekorzystnego wrażenia tej 
rozmowy. 

Dzien. Polskt rozsierdził się niezmiernie moim 
ostatnim listem i może znowu zechce użyć tej sa- 
mej co i pierwej broni, która dowiodła, że istotnie 
myliłem się przyznając mu cywilizowane formy; 
ale tutaj jedno tylko panuje zdanie, że p. Smolka 
wszystko robił aby udaremnić swój wybór, a Dzien- 
mik dzielnie go popierał na tej drodze. 

Wczoraj zaraz po ogłoszeniu wyboru wyprawio- 
no hr. Goluchowskiemu manifestacyę. Kilkaset o- 
sób z pochodniami i muzyką udało się przed ho- 
tel Zorza, gdzie przy dźwięku narodowych tonów, 
okrzykami witano nowowybranego posła. Hr. Go- 
łuchowski we wszystkich swoich wystąpieniach, 
odwoływał się na memoryał złożony na ręce hr. 
Andrassego, a nie na program lwowski. W ostatnich 
dniach agitacya przybrała była charakter rozdwo- 
jenia, jakoby na punkcie wojny lub pokoju z Ro- 
sy3, a przecież nie sądzę, aby p. Gołuchowski 
mniemał, że poseł lwowski pótrafi stworzyć sytua- 
cyę polityczną, bez. czego jednak kwestya pokoju 
lub wojny niema żadnej podstawy. 


Wieden 22 marca. 
(Il) Sytuacya ostatniemi dniami zmieniła się o tyle, 
iż traktat pokojowy w San Stefano, mylnie nazwany: 
„preliminaryami pokoju,“ już znany jest w całej pra- 


sunkach między Austryą a Rosyą widać i czuć od 
kilku dni pewien zwrot pojednawczy, o którym atoli 
bardzo trudno powiedzieć, ile w tem prawdy a ile 
obłudy wzajemnej. Hr. Andrassy wczoraj w swej 
mowie po raz pierwszy postawił kwestyę państwo- 
wą monarchii austryackiej, kwestyę, czy ludy pra- 
gną, aby Austrya pozostała wielkiem mocarstwem ? 
Słowom tym hr. Andrassego przypisują wielkie zna- 
czenie, dowodzą one bowiem, że kongres rozstrzy- 
gnie o pokoju lub wojnie, a jeden z dyplomatów 
tutejszych, znany jako wielbiciel hr. Andrassego 
wyraził się dziś: „Dópiero po kongresie osą- 
dzić będzie można hr. Andrassego.“ 


Wiedeń 21 marca. 
8-me wieczorne posiedzenie delegacyt austryackiej. 


Pierwszy: zabiera głos del. Herbst, którego 
przemówienie w znacznej części było poświęcone 
nieco wstrętnej polemice z Greuterem i Walters- 
kirchenem. W rzeczy samej wywodzi mowca, nie 
zaprzestając jednak wycieczek, wśród tych wywo- 
dów, że głosy przemawiające za kredytem tak.roz- 
maicie motywują przyzwolenie, tak różne nadają 
mu cele, iż różnice te nie dozwalają upatrywać 
w uchwale przyzwalającej, celu, w jakim rząd za- 
żądał tej sumy; uchwała taka zanalizowana, a nie 
jako całość wzięta, nie będzie przeto miała zna- 
czenia, w jakiem rząd jej pragnie. Mówca. rozbiera 
następnie sprawę tego. „skarbu wojennego“ z sta- 
nowiska finansowego. Na cóż się zda ten skarb pa- 
pierowy? Wszakże jeśli o ybanknot chodzi, jest ich 
już i tak zapas 100-milionowy. Więc na cóż wy- 
dawać rentę, wymagającą znacznego oprocentowa- 
nia, aby do stosów banknetów zapasowych dodawać 
jeszcze te 60 milionów ? Skarb wojenny tylko w kru- 
szcu miałby znaczenie. To przypomina całkiem tra- 
fną ze stanowiska chłopa galicyjskiego uwagę, który 
gdy chodziło o tak zwaną pożyczkę dobrowolno- 
przymusową, na wezwanie, aby przyczynił się do 
niej, odpowiedź: „A boto cesarz potrzebuje naszych 
papierków? toć on może ich narobić sobie tyle, eo 
chcel* Mówca objaśnia nakoniec znaczenie votum 
zaufania, wyrażonego we wniosku mniejszości, w tym 
duchu, że zaufanie to składa się na miejscu naj- 
wyższem, aby Najj. Pan w mądrości swej raczył 
zachować monarchii to, czego najwięcej jej potrzeba, 
t. j. pokój. 

Mówca generalny za kredytem del. Siiss daje 
pogląd na rozwój kwestyi wschodniej od czasów 
przed wojną krymską, a przemówienie Greutera na- 
kłania go do wplątania do tego poglądu ruchu 
w świecie prawosławnym i nowoprotestanckim (sta- 
rokatolickim), po ogłoszeniu konstytucyi dogmatv- 
cznej Soboru watykańskiego z dnia 18 lipca 1870 
roku. O rzeczy samej mówca bardzo mało mówi 
pod l’oniec przemówienia, zalecając kredyt jako rę- 
kojmię stanowczego odezwania się: Austryi na kon- 
gresie. d 

Tu przemawia sprawozdawca mniejszości komi- 
syjnej del. Sturm, broniąc wniosku swego. 

Minister spraw zagranicznych hr. Andrassy: 
Wśród zwykłych okoliczności rząd wyłuszcza mo- 
tywa projektu swego w decydującej przed głoso- 
waniem chwili; wśród okoliczności atoli towarzy- 
szących zebraniu się delegacyi w tym roku odstą- 
piłem od tej praktyki i zaraz w pierwszej chwili 
określiłem obszernie motywa rządowe w komisyach, 
a to z całą dozwoloną otwartością. Nie myślałem 
przeto zabierać tu głosu, ale ponieważ przypisano 
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HUILTES W WARSZAWIE. 


Pan Huiltes przybył do Warszawy, którą za pa- 
nowania ostatniego króla często nawiedzali cudzo- 
ziemcy, między r. 1770--1780. 

Przybył z tytułem posła angielskiego, z tytułem 
mówię, bo w owych czasach, każdy znaczniejszy, 
a jadący do Polski, starał się przyjechać z tym 
tytułem na podstawie jakiego listu bez żadnego 
znaczenia od swojego dworu przywiezionego. 

Ztąd takie mnóstwo nazwisk cadzoziemców spo- 
tykamy w współczesnych pamiętnikach, którym to- 
warzyszy tytuł „poseł,* ale żadna misya dyploma- 
tyczna. e ? 

Tytuł ten otwierał ciekawemu Anglikowi podwo- 
je zamku, wszystkie arystokratyczne salony, robił 
go wszędzie pożądanym i oczekiwanym, pozwalał 
mu lepiej wszystko poznać, ludzi i kraje, w którym 
to celu najczęściej przyjeżdżał. 

Pan Huiltes był jednym z tych Anglików, zape- 
wne z jakim listem raczej prywatnej natury do 
Stanisława Augusta, przybył do Warszawy zimową 
porą. W chwili: najświetniejszej pod każdym wzglę- 
dem dla polskiej stolicy, bo w środku panowania 
Poniatowskiego. | AO 

Anglik miał zamiar spędzić zimę w Warszawie 
między dworem, a wielkim światem, a potem z wio- 
sng, zawigzawszy potrzebne do uprzyjemnienia ta- 
kiej podróży stosunki, puścić się na zwiedzanie 
Polski. 

W Europie mówiono wtedy, że Warszawa to ma- 
ły, lecz o wiele przyjemniejszy Paryż ; każdy więc 
człowiek wykształcony i zamożny, a przytem trochę 
podróżnik i autor, chciał poznać ten kraj Sarma- 
tów, gdzie miał panować zbytek wschodni, a cywi- 
lizacya zachodu, gdzie na tronie siedział prześli- 
czny król, miłośnik sztuk i nauk, oraz pod wzglę- 


dem elegancyi i światowego ułożenia XVIII wieku, 
uprzejmy, przystępny, o którym mawiano: le plus 
aimable des tous les souveratns. 

Podróże takie udawały się zupełnie cudzoziem- 
com; przyjmowani byli z całą polską gościnnością, 
wracali zachwyceni tą dziką Polską, uwożąc w tor- 
bie podróżnej kilka tomów opisujących te dziwne 
rzeczy, które widzieli, to cywilizowane, jakby z Pa- 
ryża przeniesione pałace magnatów, to słomiane 
strzechy, niezwykłej piękności kobiety, elegancyą 
przewyższające Paryżanki, to znów dziwnie dla cu- 
dzoziemca poubierane Krakowianki i Góralki, Li- 
twinki i Zmudzinki. Wychwalali gładką posadzkę 
w Salonie u. Mniszcha, a ganili okropne polskie 
drogi i mosty, jednem słowem zachwyceni tą roz- 
maitością, wracali do rodzinnych stron. 

Naszemu panu Huiltes nieudała się wycieczka; 
nieszczęśliwy dla niego, a bardzo zabawny i błahy 
wypadek sprawił, iż pobyt swój w stolicy na kilku 
dniach ograniczył. Żałował tego tem więcej, bo 
z góry wiedział, jak świetną była właśnie wtenczas 
Warszawa i był olśniony, gdy na pierwszem u kró- 
la zebraniu, widział całe wyższe towarzystwo, nie- 
przeliczone tłumy pełne życia i humoru, Rzewuski, 
zapewńe pisarz pol. kor. pisze: „Anglik stracił mo- 
wę, gdy ujrzał ogromne królewskie salony pełne 
naszych piękności, lśniące od świec, bronzów i zło- 
ta, a więcej jeszcze od brylantów i drogich ka- 
mieni.“ 

Zapyta się czytelnik, kto składał to ówczesne 
towarzystwo — trudno wyliczać wszystkich a na- 
wet byłoby rzeczą niemożebną; powiemy tylko, że 
byli wszyscy ci, którzy w 20 lat potem bal więcej 
i to po śmierci w tej chwili jeszcze jaśniejącego 
młodością króla gromadzili około siebie, co było 
najpiękniejszego i najdostojniejszego w Polsce. 

_ Była to chwila najświetniejsza i dość długa w ży- 
ciu Poniatowskiego; dwór jego zrazu. opuszczony 
teraz nie mógł pomieścić tłumów; nie zamykały 
się podwoje: zamkowe, wzgardzony stolnik litewski 
stawał się ulubieńcem, nie arystokracyi, lecz na- 
rodu; miłostki jego znane jednały mu wszystkie 
tak zepsute kobiety, uprzejmość i władza, magna- 


tów, a wykształcenie, dobre chęci i szlachetne, nie- 
stety tylko pragnienia, jednały mu ludzi poważnych 
i głębszych. 

Skreślmy krótki obrazek tego towarzystwa, któ- 
rego poznać nie mógł nasz Anglik. Zacznijmy od 
kobiet, bo tym się należy zawsze pierwszeństwo 
szczególnie w Świecie, w salonie, do tego jeszcze 
króla Stanisława, do którego wprowadziłem czy- 
telnika. 

Pani Grabowska królowała i ani myślała. ustą- 
pić berła intrygującej, a równie pięknej księżnie 
wojedzinie mścisławskiej, Sapiezynie. . Około tych 
dwóch rywalek gromadziły się inne mniej potężne, 
lecz równie piękne panie, jak z Godzkich księżna 
de Nassau, słynna później ze swego li tylko dla 
piękności, uwięzienia w Berlinie, z Sapiehów Poto- 
eka, wkrótce potem Soltykowa; pierwsza w Polsce 
zamiłowana w jeździe konnej i polowaniu, z Przez- 
dzieckich ks. Radziwiłłowa, Poważną pozycyą od- 
znaczały się siostry króla, Zamoyska wojewódzina 
Podolska i pani Krakowska hetmanowa Branicka, 
księżna Ogińska i pani Lanckorońska. 

Już usuwały się z wielkiego świata powoli sen- 
tymentalna i ciągle w królu zakochana z Czarto- 
ryskich ks. marszałkowa Lubomirska, Mniszchowa, 
Briihlowa i inne, a za to dopiero wchodziły jeszcze 
większą mające później odegrać rolę, bo w dobrej 
w swoim rodzaju wykształcone szkole, jaśniejące 
wdziękami niepospolitemi mężatki i panny, między 
któremi prym trzymała już zmysłem intrygi się 
odznaczająca, pani Sewerynowa Potocka. 

Oprócz tych kilku wyliezonych, wiele, bardzo 
wiele równych im wdziękami i stanowiskiem świato- 
wem, które jednak nigdy tak jak te, głośnemi 
nie były. 

Z magnatów, ks. Ogiński, wojewoda Wileński, 
hetman Sapieha, Karaś kasztelan Wiski, wielki 
faworyt N. Pana, Wielopolski koniuszy, podstoli 
Branicki, miecznik Ogiński, -pisarz Rzewuski, Gut- 
kowski od samego początku otaczali, zrazu opusz- 
czonego monarchę. W tej jednak chwili, gdy. cała, 
arystokracya podawała, stolnikowi litewskiemu rękę 
do zgody, dawni przyjaciele schodzili z pierwszego 


planu, usuwali się na wieś i ustępowali miejsca 
nowym faworytom tylko Karaś i Tyzenhaus, jeden 
z bliska, drugi zdaleka nieodstępowali króla a Bra- 
nicki Ksawery był na dworze wszechwładnym. Je- 
nerał Byszewski i Komarzewski chcieli zaprowadzić 
w stolicy czasy Augusta Sasa, czasy pijatyk, lecz 
szło im to trudno, bo król prawie niepijał. Mężo- 
wie dopiero co wymienionych piękności pro forma 
bawili w stolicy i prowadzili otwarte domy, żyjąc 
jednak wesoło i hulaszczo, jak dopiero co od Pija- 
rów wypuszczeni panicze, a nie ojcowie rodzin, 
przyszli dygnitarze. 

Uczeni już od lat 10 gromadzili się co czwartek 
w zamku na obiadach królewskich, między., nimi 
tak znakomici w świecie uczonym: Naruszewicz, 
Krasicki, Bohomolec, Konarski, Piramowicz, mala- 
rze Bacciarelli, Lampi, Smuglewicz. Wtedy to Wę- 
gierski swojemi przycinkami wzburzal_ całą stolicę 
nadużywając protekcyi, jaką mu dawał król, wtedy 
także sławna panna Rajecka kleiła skandaliczne 
wierszyki z biskupami i Trembeckim. By uzupełnić 
ten obraz towarzystwa ówczesnego niemożna pomi- 
nąć niestety drugiego równie może świetnego dwo- 
ru posła rosyjskiego, gdzie rej wodził szuler Po- 
niński, gdzie panowała piękna kasztelanowa Oża- 
rowska, nie można pominąć tych salonów, w któ- 
rych często król po raz pierwszy widział niejednego 
magnata polskiego. { 8 

Ale wróćmyż do pana Huiltes , który takie Za- 
stawał towarzystwo mogące rozbawić najpoważniej- 
szego Anglika, wiele dostarczyć materyałów do stu- 
dyów psychologicznych najpoważniejszemu autorowi. 

7, biciem serca wchodził na pokoje zamkowe 
w naznaczońej mu przez króla godzinie na drugi 
dzień po swem przybyciu do Warszawy. 

Sala audyencyonalna była prawie pełną — mówi 
opisujący to zdarzenie Rzewuski — zgromadzeni 
dworzanie czękali na N. Pana, który się spaznial, 
wszyscy, skierowali swój wzrok ciekawy na wcho- 
dzącego Anglika, o którego przybyciu już wie- 
dziano. 

Anglik, mężczyzna wysokiej postawy, chudy, 
sztywny, mogąey liczyć około lat 40, wyrazu. twa- 


rzy zimnego i dumnego, niemiłe na pierwszy rzut 
oka sprawiał wrażenie. 

Wielki ochmistrz Rzewuski wskazał mu krzesło, 
prosząc by chwilkę zaczekał i Anglik zasiadł, ni- 
komu się nie przedstawiwszy. 

Ten pierwszy krok dumnego posła nie podobał 
się jeszcze dumniejszym polskim panom i Huiltes 
nie wiedział, że u wielu już był źle zanotowanym. 

Wszyscy spoglądali na pokoje prowadzące z po- 
kojów N. Pana; zauważył to Huiltes i często spo- 
glądał w tę stronę, oczekując z niecierpliwością tej 
ważnej chwili. 

Króla bowiem nie znał, jak tylko z portretu, 
który widział w Paryżu. 

Wkrótce otwarły się z łoskotem drzwi, nie po- 
przedzony nikim wszedł imponującej postawy męż- 
czyzna, z wielką niebieską wstęgą orderu, przy- 
kryty oznakami honorowemi, pełen wyrazu arysto- 
kratycznego, jak twierdził Anglik. 

Rzewuski rzucił się ku niemu, co widząc Huiltes 

zerwał się z krzesła i głębokie oddając ukłony, 
powoli się przysuwał zgięty we dwoje, bełkotając 
coś niewyraźnie. 
_ Niewyraźny śmiech powstał w sali; Huiltes wziął 
jenerała Ogińskiego za króla, co zapóźno, bo po- 
dobno już oddawszy wszystkie oznaki uszanowania 
należne ukoronowanym głowom, spostrzegł i co- 
fnął się. 

Już jednak było zapóźno, wszyscy spostrzegli i 
może umyślnie głośno prawie się śmiali z Anglika, 
który zaczerwieniony na swoj: m już siedział miejscu. 
Na twarzy jego musiało się malować najżywsze 
niezadowolenie; mruczał coś niewyraźnie pod no- 
sem, a na Ogińskiego takie rzucał wejrzenia, że 
niejeden byłby je wziął za wyzwanie, 

„Cała śmieszność, a ze strony Ogińskiego wielka 
niegrzeczność była w tem, że ten ostatni widząc, 
iż go Huiltes bierze za króla, słysząc, iż go N. 
Panem. zatytułował, nie zreflektowat Anglika, tylko 
rzeczywiście przez chwilę monarchy odegrał rolę. 
Potem zamiast do posła przystąpić, pomyłkę kil- 
koma frazesami zatrzeć, okazać się uprzejmym 
dla cudzoziemca, nie zważając na niego, gło- 
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tu projektowi rządowemu inne motywa i cele od 
tych, które rzeczywiście nakłoniły rząd do wnie- 
sienia tego projektu, więc trzeba mi przywrócić je 
tutaj. Zanim to uczynię, odpowiem na niektóre u- 
wagi p. Giskry. Utrzymując, że przemilczałem te 
warunki pokoju, dla których rząd chce poświęcić 
krew i mienie ludności, posądził mię szanowny pan 
doktor o tajemniczość. Tego zarzutu nie spodzie- 
wałem się. Powołuję się na świadectwo delegacji, 
że w formie dozwolonej dałem jej wyjaśnienia bar- 
dzo szczegółowe. Wytpię przeto, czy lojalnie postą- 
pił sobie Ekscelencya pan Giskra , oskarżając mię 
o tajemniczość. Tyle z stanowiska sybjektywnego. 
A z stanowiska objektywnego pytam : czy SĄ różni- 
ce między nami a innymi rządami, czy ich niema. 
Jeśli są, natenczas nikną wszelkie wątpliwości tego 
mowcy co do polityki wojowniczej, co do prowoka- 
eyi i t. d. Jego Ekscelencya między innemi pobud- 
kami odmówienia kredytu przywiódł także tę, że 
Talleyrand na kongresie wiedeńskim tylko sztuką 
dyplomatyczną uratował zdeptaną Francyę, doda- 
jąc: „prawda, był to Talleyrand!“ Otóż prawda, 
był to Talleyrand, a ja Talleyrandem nie jestem i 
właśnie dlatego nie przypisuję sobie zdolności ratowa- 
nia straconej sprawy sztukami dyplomatycznemi 
Mojego ździebełka zdolności trzeba mi więc tżyć 
na to, aby sprawa nie była stracona (śmiech i 
przytakujące głosy), lecz aby dostała się na kon- 
gres w takiem stadyum, żeby można jej bronić ma- 
łym zasobem sił. Ale dziwi mię, że Jego Eksce- 
lencya obrał sobie za ideał męża stanu właśnie te- 
go, który podobno powiedział, że mowa na to jest 
daną, aby ukryć myśli (śmiechy). Pytam go prze- 
to, czy byłby się zadowolił odpowiedziami Talley- 
randa (śmiechy). Gdyby p. Giskra i Talleyrand żyli 
byli współcześnie, czyż JEkscelencya p. Giskra są- 
dzi, że Talleyrand bezpośrednio przed kongresem 
wiedeńskim byłby wogóle odpowiadał na tyle py- 
tań, ile ja jemu miałem zaszczyt odpowiadać? 
(Smiechy). Zdaje mi się, że nie. (Giskra śmiejąc 
się ustawicznie wraz z drugimi i odpowiada: z pe- 
wnogcig!) Więc też sądzę, że książę Talleyrand 
także nie byłby uzyskał od p. Giskry przyzwolenia 
kredytu (śmiechy), a w tem moja pociecha. 

Daléj powiada minister, że mowę jego w komi- 
syach roztelegrafowano na wszystkie kończyny Świa- 
ta, a nikt nie zarzucił mu zmiany frontu, jak tu- 
taj uczyniono. Do takich argumentów mogą ucie- 
kać się tylko ci, którzy z powziętem z góry po- 
stanowieniem głosowania przeciw kredytowi przy- 
stępują do obrad, a potem dopiero szukają sobie 
motywów. Nakoniec przedstawia minister znaczenie 
przyzwolenia kredytu w tym duchu: albo chcecie, 
by Austro-Węgry z konstytucyjnym w obu czę- 
ściach monarchii ustrojem pozostały tem samem 
wielkiem mocarstwem, jakiem były za czasów ab- 
solutnych, albo nie chcecie. Możnaby mniemać, że 
od gór czeskich aż po Adryatyk, od wyżyn tyrol- 
skich aż po ostatnie Karpat kończyny odpowiedź 
zagrzmi jednogłośnem : „tak jest! chcemy!* Decy- 
zya spoczywa w łonie delegacyi; dla tego gorąco 
zalecam wniosek przyzwalający kredyt. 

Po przemówieniu Schaupa jako sprawozdawcy 
większości ma nastąpić głosowanie, przed którem za- 
bierają jeszcze głos del. Greuter, by cofnąć 
swój wniosek o podjęcie projektu rządowego, sko- 
ro minister zgodził się na wniosek większości, i 
del. Schier, by wnieść o głosowanie imienne. 

Na wzmiankę prezesa, że wedle przemówienia 
sprawazdawcy mniejszości del. Sturma wniosek 
większości wbrew regulaminowi może być oddany 
pierwszy pod głosowanie, odpowiada del. Sturm pota- 
kująco, tak że w razie przyjęcia tego wniosku wnio- 
sek mniejszości nie dostałby się już pod głosowanie. 

Za wnioskiem większości głosują; Belrupt, Burg, 
Czartoryski, Chrzanowski, Czerkawski, 
Coronini, Dunajewski, Engerth, Falkenhayn, 
Fluck, Fiirstenberg, Graf, Greuter, Grocholski, 
Hartung, Helferstorfer, Jaworski, Kabat, Xol- 
ler, Kübeck, Kutschker, Liechtenstein, Langer, 
Rechberg, Salm, Schaup, Schönburg, Scrinzi, 
Smarzewski, Süss, Teuschl, Thurn-Taxis, Thurn- 
her, Widulicz, Walterskirchen, Weeber, Winterstein, 
Wrbna. Przeciw kredytowi głosowali: Bareuther, 
Demel, Giskra, Gross, Herbst, Kellersperg, Klier, 
Korb, Kuranda, Plener, Ritter, Schier , Schöffel, 
Sıöhr, Streeruwitz, Sturm, Tomaszczuk, Wanka, 
Wegscheider, Wolfrum. 

Koniec posiedzenia o godz. 10éj min. 20.— Na- 
stępne jutro (w piątek) o godz. 7éj wieczorem. 


Wiedeń 22 marca. 
(360 te i 861-sze posiedzenie Izby deputowanych). 
Wezoraj toczyły się obrady nad rozdziałem IX bud- 
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żetn, mianowicie nad wydatkami centralnemi mi- 
nisterstwa oświecenia i spraw duchownych, których 
wedle wniosku komisyi jest 1,162,450 Ar. wyd. 
zwycz., a 31,000 złr. wyd. nadzw.. razem 1,193,450 
złr. (rząd wnosił wyd. zwycz. 1,187, 345 złr. nadzw. 
31,000 złr., razem 1,218,345 złr.). 

W dyskusyi nad tym przedmiotem zabrał między 
innymi głos dep. Hausner w sprawie statystyki 
administracyjnej. 

W głosowaniu przyjęto propozycye powyższe We- 
dle wniosków komisyi. 

Następują wydatki tegoż ministerstwa na cele 
duchowne, mianowicie wydatki funduszów w ilości 
3,468,000 złr. wydz. zwyez. i 755,600 złr. wydz. 
nadzw., razem 4,223,600 złr. (rząd wnosił wydz. 
zw. 3,518,753 złr., nadzw. 748,203 złr., razem 
4,266,956 złr.). 

W dyskusyi nad pozycyami temi zabrał głos 
dep. X. Ruczka i w mowie trwającej 1*/, godziny, 
mówił o uregulowaniu sprawy biskupstwa krakow- 
skiego, wnosząc co następuje: „Wzywa się rząd, 
aby niezwłocznie przeprowadził w po- 
rozumieniu z Stolicą apostolską reor- 
ganizacyę dyecezyi krakowskiej, aby 
zniósł dotychczasowe prowizoryum w wi- 
karyacie i aby oddał kapitule wolny wy- 
bór administratora aż do ostatecznego 
uregulowania stosunków.* — Rezulucyę tę 
przekazano komisyi budżetowej. 

Po tem przemówieniu zamknięto posiedzenie o 
godzinie 3. 

Posiedzenie dzisiejsze było poświęcone dalszemu 
ciągowi dyskusyi nad przywiedzionemi powyżej po- 
zycyami. 

W szeregu innych mowców zabiera głos dep. 
X. Szwedzicki, przemawiając za podwyższeniem 
kongruy, a przeciw wniesionemu przez rząd proje- 
ktowi odnośnemu, który tylko pogorszyłby jeszcze 
dolę duchowieństwa. Wśród mowy odbiera mowe 
telegram z konsystorza gr.-kat. we Lwowie, w któ- 
rym donoszą mu o pociągnięciu pewnego kapła- 
na, będącego oddawna plebanem do służby wój- 
skowej. Mowca żąda zaradzenia podobnym wyda- 
rzeniom. 

Dep. Weigel ujmuje się za rezolucyą X. Ru- 
czki w sprawie biskupstwa krakowskiego, przypo- 
mina, że taką rezolucyę uchwaliła Izba już dhia 
10 czerwca r. 1871, zarzuca zaś ministrowi wyznań, 
że mimo to nie uczynił nic, albo przynajmniej ¡ni 
wiele więcej niż nic, aby przywrócić wybór pr 
dłowy. Dzisiejszy niewłaściwy stan rzeczy u 
ludności tak inteligentnej jak krakowska; ludi 
ta ma prawo domagać sie, by świetne biskupa 
krakowskiego stanowisko zajmował mąż wielki 
przymiotów, kwalifikujących go na księcia Ko- 
ścioła. Takich przymiotów nie znajduje mowca 
w dzisiejszym rządcy dyecezyi. By szerzej o 
tem mówić, na to potrzebaby poufnego p 
dzenia. Mowca żałuje, że przedmiot ten w ogóle 
należy do kompetentencyi Rady państwa i że tu 
omawiać go trzeba, ale skoro tak jest, więc 
i w sposób przyzwoity prawdą trzeba po 
dzieć, a to tem więcej, ile że minister oświecenia 
dawniej składał się tem, iż obecny stan rzeczy po- 
lega na najwyższem Cesarza JMci rozporzadze- 
niu, którego minister bez współdziałania korony i 
Rzymu zmienić nie mocen. Mówca dziś już nie da 
się zbyć podobną odpowiedzią, głęboko będąc prze- 
świadczony, że najdostojniejszy piastun korony, zto- 
żywszy tyle dowodów szanowania zawsze i wszę- 
dzie religijnych i moralnych przekonań ludu, wię- 
cej od kogokolwiek okazałby się skłonnym do usu- 
nięcia stanu rzeczy stworzonego za ministerstwa 
Schmerlinga a dziś zgoła już nieznośnego, gdyby 
doradzca korony przedstawił sprawę w właściwem 
świetle. Cokolwiek kraj posiada, zawdzięcza to wy- 
sokiej wyrozumiałości monarchy; od korony otrzy- 
mał on stósunkowo więcej, aniżeliby był w danych 
stosunkach wyjednał sobie zkądinąd. (Głosy: tak 
jest!) Mówca nie wątpi ani na chwilę, że potrzeby 
dyecezyi znalazłyby należyte uwzględnienie. Pole- 
gają zaś te potrzeby głównie na usunięciu anor- 
malnego od lat 16 stanu tymczasowego, na który 
Stolica apostolska z niechęcią tylko, i to na czas 
jak najkrótszy, w r. 1862 zezwoliła. Mówca w ja- 
skrawy sposób przedstawia sprawę procesu kościel- 
nego jednego z kapłanów, który arbitralnością obe- 
cnego rządzcy dyecezyi jest poniekąd wyjęty z pod 
prawa. Stan dzisiejszy powinien ustać bez względu 
na to, czy i kiedy nastąpi rozdział dyecezyi Tar- 
nowskiej. Rząd dbały o własną powagę powinien 
też dbać o interes ludności miasta Krakowa. Z ta- 
ką tedy przeszłością czas już zerwać i postąpić 
sobie w duchu rezolucyi dep. X. Ruczki. (Brawo! 


śno po francusku ogłosił, iż N. Pan wkrótce się 
pojawi. 

Dotkliwie uczuł to Anglik i ani nadzwyczajna, 
jak zwykle uprzejmość i łaskawe przyjęcie monar- 
chy, ani zaprosiny, jakie zaraz otrzymał na tegoż 
wieczora mające się odbyć przyjęcie dworskie i na 
obiady czwartkowe, nie zdołały rozweselić obrażo- 
nego’ dumnego Anglika. 

Król polecił Branickiemu, by komu wypadało, 
przedstawił posła, a innych jemu. 

Sprytny hetman wnet pozyskał sobie przychylność 
Huilta, co wśród powszechnego nieporozumienia, tru- 
dnem nie było. 

Pod przykrem wrażeniem zostając, opuścił poseł 
angielski królewskie pokoje, do których miał nie- 
bawem powrócić: będąc zaproszonym na przyjęcie 
wieczorne. 

Rzewuski, jedyny dawniej jeszcze znajomy Angli- 
kowi bardzo cierpiał na tym brzydkim — jak mó- 
wił, postępku Ogińskiego — wszyscy inni, których 
rzecz bawiła, trzymali jenerala stronę, co nie świe- 
tny posłowi wróżyło pobyt w Warszawie. 

Huiltes chciał nawet widzieć w tem, mimo nad- 
zwyczajnej okazywanej mu uprzejmości króla, nie- 
chęć tegoż, bo znajdował niemożebnem, by niczem 
nieupoważnieni panowie polscy, mieli mu taką na 
pokojach monarchy okazać nieżyczliwość. 

Gwałtem musiał Rzewuski zaprowadzić Anglika 
na zebranie wieczorne do zamku. 

Huiltes po długich namowach zaczął się zbierać 
i jak Rzewuski twierdzi, ubierając się i wchodząc 
do karety ciągle powtarzał „o panie jenerale! ze- 
mszczę Sig, zemszczę*. ` 

_ Dopiero w oświeconych komnatach rozpogodziło 
się jego oblicze i Huiltes był, jak wszyscy jego epo- 
ki wielbicielem płci pięknej: tłumy, mnóstwo prze- 
ślicznych kobiet, uprzejmość najwyżej w towarzy- 
stwie położonych osób i krewnych króla rozprasza- 
ły chmury z jego marsowej twarzy. 

Miał być zachwycony; ale przecież Ogiński ko- 
ścią mu stał w gardle; ile raży go w tłumie zo- 
czył, oczy mu błyszczały, wargi zaciskał. 

Mniszchowi, tak lubiącemu cudzoziemców, miał 
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na sejm, hr. Bronisław Lasocki dyrektor Banku dla 
handlu i przemysłu, hr. Jan Zamoyski, Antoni Popiel. 
Do deputacyi krakowskiej przyłączył się p. Tytus 
Kielanowski prezes rady powiatowej z wschodniej Ga- 
licyi; oczekuje nadto kilku księży z dyecezyi tarnow- 
skiej i przemyskiej, oraz przyłączyć się mają bawią- 
cy już we Włoszech Polacy, a między nimi ks, Marceli 
Czartoryski. Przewodniczącym tego grona obranym 
został p. Paweł Popiel. Ze Lwowa o ile wiemy wy- 
jeżdżają ks. Adam Lubomirski, hr. Edmund Starzeń- 
ski, p. Bałutowski, nadto delegaci trzech arcybisku- 
pów i kilku innych duchownych. Przewodniczącym de- 
putacyi lwowskiej jest p. Tadeusz Oksza Orzechowski. 
Deputacyi poznańskiej przewodniczyć ma hr. Żółtow- 
ski. Liczne grono obywateli i duchownych z Wielko- 
polski połączy się w Wiedniu z deputacyą galieyjska. 
Hr. Edward Raczyński przyjął wezwanie od Redakcyi 
Czasu, aby ją w deputacyi reprezentował. 

— Mnoza się adhezye do adresu krakowskiego, 
który Ojeu Ś. ma być przesłany. Donieslismy przed 
kilkoma dniami, że emigracya polska przyjęła go 
w Paryżu, Pielgrzym (pelpliński) jedyny polski dzien- 
nik na Prusy zachodnie i Warmię, ogłosiwszy posta- 
nowienia na wiecu katolickim w Poznaniu zapadłe, 


W głosowaniu przyjęto pozycye powyższe. 

Bez dyskusy| uchwalono wydatki „funduszów, dóbr 
i lasów“ w ilości 4,539,600 złr., dalej wydatki na 
cele wyznaniowe katolickie w ilości 257,000 ztr., 
tudzież ewangielickie w ilości 102,500 złr. i pra- 
wosławne 70,50 złr., tak że całe wydatki działu 
wyznań wynosze 4,970,550 złr., podczas gdy rząd 
wnosił 5,013,110 air. 

Następują vydatki działa oświecenia: uniwersy- 
ety wyd. zwycz. 3:127,700 złr. nadzw. 932,598 
złr., razem 0,298 złr. (rząd wnosił wraz z kre- 
dytami dodatkowemi nieco więcej.), które również 
bez dyskusyi ichwalono. 

W tytule tim przyzwolono na Uniwersytet lwo- 
wski 150000 kr. (rząd wnosił 152,610 ztr.), na 
krakowski 211,000 złr. (rząd wnosił 215,684 złr ), 
na akademię »elitechniczną we Lwowie 74,000 złr. 
i 45,000 „ na wewnętrzne urządzenie jej (rząd 
wnosił 76.149 i 46,000 złr ) 

Idą z kolej tytuły szkół średnich: gimnazya ma- 
ją wyd. W Vos, 2,601,900 złr., nadzw. 60,840 dr, 
razem 2,662,40 złr. (rząd wnosił wydatki zwycz. 
2,621,122 ir, nadzw. 61,840 złr., razem 2,682,962 
złr.); szkoły realne mają wyd. zwycz. 1,127 700 


złr., nadzw. 9/00 złr., razem 1,221,800 zir. (rząd|aby parafie obu archidyecezyj swe przystąpienia do 

wnosił wyć & 2. 1,127,292 złr., nadzw. 96,100 | adresu tego nadsyłały, dodaje od siebie: 

złr., razem a: 392 złr.) „Ponieważ Pielgrzym jeszcze przed wiecem prze- 
W tytułać” tych wnosi komisya okroié pozycyę |mawiał za przystąpieniem do jego uchwał, a nikt 


na gimnazya w Galicyi blisko o 8,000 złr., na szko- 
ły realne blisko o 1,000 złr. 

Jednocześnie idzie pod dyskusyę tytuł specyal- 
nych zakładów aaukowych z wyd. zwycz. 418,300 
złr., nadzw. 121,645 złr., razem 539,945 (rząd wno- 
sił wyd. sws, 442,558 dr, nadzw. 122,295 złr., 
razem 564,853 złr.) 

W tytule tym wnosi komisya okroić pozycyę na 
instytut techniczny w Krakowie o 86 złr., na szko- 
te sztuk pięknych w Krakowie o 12 złr. 

W dyskusyi zabiera głos dep. hr. Mieroszow- 
ski, by wysłąpić przeciw następującemu ustępowi 


z Zachodnich Prus ani z polskiej Warmii przeciw te- 
mu nie protestował, przeto uważamy za. najstosow- 
niejsze pójść za wyżej podaną wskazówką i publicz- 
nie się oświadczyć za przystąpieniem do adresu kra- 
kowskiego*. 

Tak więc, licząc trzy dyecezye w Galicyi, dwie 
w Wielkopolsce, a nadto Chełmińską i po części War- 
mińską,, możemy powiedzieć, że na ośm dyecezyj pol- 
sko-łacińskich poza rosyjskiem zaborem, siedm przy- 
jęło adres krakowski. Ta okoliczność każe nam pra- 
għaċ jak najmocniej, a oraz spodziewać się, że i czei- 
a gadny Metropolita, X. arcybiskup Wierzchlejski, łą- 
w sprawozdaiju specyalnem (dep. Siissa): „W ga-|cznie z X. arcybiskupem Romaszkanem, aby nie od- 
licyjskich szkłach średnich istnieje osobny przed- |łączać się od swoich Braci Biskupów, zechcą także 
miot nauki, listorya krajowa;* projekt organiza-|swoje podpisy na adresie krakowskim zamieścić. 
cyjny z r. 1840 nie zna takiego przedmiotu nauki; Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
przedmiot ten nie należy do obowiązkowych przed- | złożyli: X. J. Pietrzycki 5 ztr., składka parafian w Ot 
miotów nauczycieli, którzy pobierają za to osobną |pinach 17 dr, 25 cent., składka parafian w Podolu 
płacę. Komisya uważa ten wydatek za nieuzasa- |koły Gródka n. D. 7 ztr., składka parafian w Do- 
dniony w budżecie i spodziewa się, że rząd zwróci | brzęchowie 12 złr. 80 cent., składka parafian w Czud- 
swą uwagę na tę sprawę i wykluczy takie wydatki|cu 11 złr., składka parafian i duchowieństwa w Ra- 
nieuzasadnione z przyszłego budżetu“. Mowca ener- |cławicach 10 złr. 42 cent. Dziś doreezylismy hr. Br. 
gicznie powstaje na taką walkę podjazdową prze-|Lasockiemu, kasyerowi Komitetu pomnikowego kwotę 
ciw galicyjskim instytucyom naukowym ` przypomi- | 1106 złr. 90½ cent. i 1 rubla. 
na, że w roku zeszłym także usiłowano przemycić| — Jutro w niedzielę w Muzeum techniczno - prze- 
w sprawozdaniu specyalnem ustęp podobny o uni-|mysłowem od godz. 11½ — 1 odbędzie się 13-ty 
wersytecie lwowskim, ustęp rozmyślnie nie ujęty |wykład p. B. Ryxa: „O gospodarstwie wiejskiem 
w formę wniosku ani rezolucyi, aby uszedł uwagi, | kobiecem*. 
aby nie dostał się pod dyskusyę i aby potem jako Zapowiedziany na wtorek dramat Dra Adama 
niezwalczony stał się prejudykatem w roku prży-| Asnyka (Ely. ego) Kiejstut odezytanym będzie do- 
szłym niby jako przyjęty. Mowca przy tej sposo-|pierb w pierwszych dniach kwietnia, również na do- 
bności mówi o szpiegowania nauczycieli historyi |chód Towarzystwa $. Wincentego 4 Paulo. Wymaga 
przez inspektorów za pośrednictwem uczniów, czy Lon znakomitej obsady i dłuższego przygotowania i dla 
nie uczą czegoś, coby było zdradą stanu i surowo |tegp odłożonym został na później, aby tem lepiej 
potępia tę metodę. Nauka historyi ojczystej jest |znąkomite dzieło p. Asnyka wydało się w czytaniu. 
owszem przydatną do wzbudzenia w umysłach mło- Czytelnia Szkoły Sztuk pięknych otrzymała 
docianych wcale innych uczuć od zdrady stanu, bo | w tych dniach w darze kilkanaście dzieł od pp. Ehren- 
historya ta uczy, jako walczyliśmy z Tatarzynem | berga, Świderskiego i Seredyńskiego, oraz wszystkie 
i Turkiem, a z Austryą w przyjaznych zawsze po-|premie od Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych. 
zostawaliśmy stosunkach. „A — W poniedziałek w czasie sumy w kościele N. 

Mówił między innymi jeszcze dep. Czerka-|Panny Maryi odbywać się będzie kwesta na korzyść 
wski, wnosząc o przywrócenie pozycyi rządowej |ubogich chorych odwiedzanych przez Towarzystwo 
dam Sgo Wincentego 4 Paulo. X. kanonik Polkow- 


na gimnazya; ale wniosek ten upadł; przyjęto 
wszystko wedle wniosków komisyi. ski kazać będzie o instytucyach miłosiernych w XIX 
wieku. 


Tu zamknięto posiedzenie o godz. 4. — Nastę- 
— Zmany zaszezytnie pianista p. Władysław Śmie- 


pne jutro. 
tański, profesor w Wiedniu, da w Krakowie kon- 
cert d. 5 kwietnia. 

— W katedrze rozpoczęło się za powodem prof. 
Lepkowskiego, jako konserwatora zabytków, zdejmowa- 
nie bieli pokrywającej na wewnętrznych ścianach 
sklepienia stare malowidła. Zdaje sie, że pochodzą 
one z końca 16go wieku. Ilekroć też wilgoć wystę- 
powała na ściany kościoła, przebijąły zwykle przez 
powłokę wapienna mdłe zarysy malowideł. W podo- 
bny sposób przez zdjęcie wapiennej powłoki przy- 
wrócono już w wielu miastach Francyi i Belgii bar- 
dzo cenne zabytki malarstwa kościelnego. Pierwsi 
protestanci zaczęli bielié malowane ściany kościelne 
z powodu czci świętych, za przykładem ich poszli 
w wielu miejscach proboszeze katolicey, bielac ko 
ścioły wewnątrz albo nawet powlekając wapnem ze- 
wnątrz te, które budowano z cegły litej. 

— Książę Chartres, który za kilka dni ma przy- 


Wieden 22 marca. Wydział Izby deputowa- 
nych, który miał zbadać ustawy odnoszące się do 
chorób zaraźliwych u zwierząt ukończył już obrady 
nad przedłożeniami rządowemi o obowiązku odwa- 
niania przy transportach bydła na kolejach żela- 
znych i okrętach, oraz o przeszkodzeniu i tępie- 
niu chorób zwierzęcych. Sprawozdawcą obu tych 
przedłożeń wybrany dep. Proskowetz. 


ae 
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Kronika miejscowa i zagrani 
Kraków 23 marca. 


Oczekiwane z Poznania doniesienie, kiedy mają się 
zgromadzić członkowie deputacyi polskiej do Rzymu 
nadeszło dzisiaj. Spotkanie deputacyi poznańskiej z ga- 
licyjską ma nastąpić w Wiedniu 27 b. m. Z Krako- 
wa wyjeżdżają do Rzymu: p. Paweł Popiel, 'prezes| być do Krakowa, bawi obecnie jak donoszą do Pol. 
rady powiatowej i poseł na sejm, X. prałat Duna- Corr. w Belgradzie, wraz 2 margrabią Beauvoir, 
jewski, X. profesor Pelczar, p. Józef Badeni, poseł słynnym na około świata podróżnikiem i autorem 
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głośno powiedzieć: „dziwna rzecz, że król polski 
tak wielu ma w najbliższem otoczeniu źle wycho- 
chowanych ludzi*. Mniszech nic nie odpowiedział, 
wiedząc już o całym zabawnym wypadku, którym 
się bawiono od południa w Warszawie. 

Stronnictwo pod tym względem Ogińskiego, stron- 
nictwo mówię, bo w wielkim świecie jak teraz, tak 
i dawniej najzwyklejsze wypadeczki, dawały powód 
do kilkodniowych rozmów, do małych, lecz w swo- 
im rodzaju zaciętych partyj, było znacznie silniej- 
sze; po jego stronie stali wszyscy młodzi i chcący 
się bawić panowie, złota młodzież i mniej poważna 
część dworu. 

Król o niezem niewiedzial; jakkolwiek nad miarę 
pobłażliwy, nie byłby należał do pochwalających 
brak uprzejmości i żart z poważnego Anglika. 

Utworzono szpaler, paziowie w białych zbrojach 
stanęli u drzwi prowadzących od komnat króla i 
i damy cisnęły się, by być jak najbliżej wejścia, 
poprawiając stroje i zerkając do luster, gęsto po 
ścianach wiszących. 

Nastała cisza, przerywana zapałem — król! Że 
rot! le rot! 

Wszedł majestatycznie, uśmiechnięty, wyświeżony, 
upudrowany król Stanisław, za nim kilkunastu ka- 
piących od złota dworaków. 

Na prawo i na lewo rozmawiał z damami, każdej 
miał cos uprzejmego do powiedzenia i każda sta- 
rała się wszelkiemi sposoby przedłużyć tę chwilkę. 

Z Huiltem dłuższą zawiązał rozmowę, podczas 
czego towarzystwo się roprószyło po salonach, gdzie 
roznoszono ciasta i kawę (taki bowiem był zwyczaj), 
gdzie honory robiła czarująca pani Grabowska, 
gdzie już intrygowała, zawsze otoczona pani Sewe- 
rynowa Potocka. 

W chwilę po wejściu króla nie było śladu ani 
etykiety dworskiej, wiało tylko powietrze nalepsze- 
go towarzystwa, wesołość i swoboda. 

W ostatnim salonie znajdowały się stoliki do gry, 
gdzie N. Pan wkrótce przyszedł, co widząc grand 
maître Rzewuski wołał pół głosem „le jew est fait“, 
i ten zwyczaj bowiem był przyjęty z dworu wer- 
salskiego. 


— Czem mogę służyć — zapytał 

— (óżeś pan wczoraj zrobił — zawołał powa- 
żnie hetman. Zaczęła sie poważna dyplomatyczna 
rozmowa. Huiltes bladł, Branicki się animował. 

— Ja nigdy nie miałem zamiaru obrazić króla, 
nigdy ! jak mi Bóg miły -— wołał Anglik. 

— Ale przyznasz pan — odpierał hetman — że 
król nierozumiejący żartu, nie umie sobie tego wy- 
tłumaczyć. Od 

Koniec końców Branicki wytłumaczył Anglikowi, 
że największą popełnił niegrzeczność, że król, jak- 
kolwiek nic nie mówi, jest obrażony, że on tylko, 
żywiąc dla posła najżywsze uczucia przychylności, 
postanowił go o wszystkiem uprzedzić. 

Zaledwie się hetman oddalił, Huiltes cały po- 
mieszany pisał bilet do Rzewuskiego, wzywając go 
gwałtownie do siebie. 

Równocześnie u bramy domu czekały dwie ka- 
rety, w jednej siedziało dwóch mężczyzn, druga 
była próżną. 

Branicki wychodząc z bramy dał jakiś znak rę- 
ką siedzącym w karecie panom, sam wskoczywszy 
do drugiej pojechał. Ci zaś wysiedli i udali się do 
mieszkania posła. 

Zaledwie Anglik napisał bilet, oznajmiono mu 
dwóch sławnych hulaków, Byszewskiego i Koma- 
rzewskiego. 


N. Pan zaprosił do swego stolika obecnego fa- 
woryta Ogińskiego, przyjaciela lat dziecinnych, Bra- 
nickiego i Huilta, którego chciał zaszczycić, z dam 
panią Grabowską, królową chwili panią Seweryno- 
wą marszałkową Lubomirską i ks. Radziwiłłową. 

Stół ten otoczyło mnóstwo osób chcących się 
przypatrywać królewskiej grze, a raczej przysłu- 
chiwać rozmowie błyszczącej rozumem i dowcipem. 

Nieszczęście chciało, że Huiltes zasiadł naprze- 
ciw Ogińskiego, co świadomych zajścia bardzo ba- 
wiło. 

Już jakiś czas trwała gra. Huiltes rzucił na stół 
waleta, wołając głośno „le roi!“ „Pardon Monsei- 
gneur“, przerwał uprzejmie Ogiński, „cest le va- 
let“. Anglik ironicznie się uśmiechnął i natychmiast 
odparł również dobitnie i głośno „Ah! parbleu, je 
prends aujourd'hui deja lą seconde fois le valet 
pour le rou". : j 

Król spojrzał zdziwiony na Anglika, który dalej 
rozkładał karty i jedni nierozumieli co to znaczy, 
inni się śmiali; zamieszanie powstało w salonach, 
powtarzano sobie le bon mot, a byli i tacy, którzy 
o niczem niewiedząc, chcieli w tem widzieć przy- 
tyk do samego monarchy. 

Ogiński zaczerwieniony grał dalej, rzecz jednak 
przybrała groźniejsze rozmiary, stronnictwo jenera- 
ła widziało w tem grubą obrazę, Anglik zdawał 
się być zadowolonym. 

Wkrótce skończyła się gra królewska, poczem 
jeszcze rozmawiano, jeszcze się bawiono, a gdy 
król opuścił salony, zaczęła się i reszta towarzy- 
stwa rozjeżdżać. 


weszli udekorowani i również poważni i wspaniali 
jenerałowie. 

Byli to posły Ogińskiego, najmocniej obrażonego 
i żądającego satysfakcji. 

Ależ panowie—ja nie chcę w Warszawie awan- 
tury, ja jestem nietykalny, ja — obrażony — wo- 
łał Huiltes. 

Poważni posłowie nie ustąpili i pełni godności, 
przejęci swą misyą, opuścili posła. 

Wieczór dowiedziano się w stolicy, że Huiltes 
miał audyencyę prywatną u króla — na drugi dzień 
obiegała druga wieść Warszawę, że Huiltes wy- 
jechał. 

Obie były prawdziwe — przerażony Anglik wie- 
rząc wszystkiemu, co mu nagadali umówieni posło- 


Huiltes zadowolony, zaspokoiwszy po części Swą 
obrażoną dumę wrócił do swego mieszkania, szczę- 
śliwy, iż tak łatwo udało mu się zemścić. 

Na drugi dzień spał sobie spokojnie, gdy go 
służący obudził, oznajmiając ze hetman Branicki 
pragnie z nim pomówić. : 

Zdziwienie Anglika było niemałe i kazał prosić. 

Branicki, ten zręczny Światowiec, wszedł z mi- 
ną poważną i przestraszoną, która do najwyższe- 
go stopnia przeraziła Anglika. 


Rozpacz cudzoziemca nie miała już granic, gdy | lik 


dzieła o tej podróży, oraz z wicehrabią de Bondy i 
p. Bocher. Z Belgradu książę udać się ma do Bu- 
karesztu. 

— Donoszą nam z Rzeszowa o ukonstytuowaniu 
się Stowarzenia rękodzielników i przemysłowców, gdy 
statuta otrzymały zatwierdzenie Namiestnictwa. 

— Wczoraj 22go, jako w dzień urodzin cesarza 
Wilhelma (ur. 1797) miało nastąpić otwarcie w Ber- 
linie pałacu kanclerza ks. Bismarka, nabytego przez 
skarb od Radziwiłłów i kosztem skarbu odnowione- 
go. Oprócz przybudowanego ogrodu zimowego główne 
schody, sienie i przedpokoje przybrane zostały w ro- 
śliny zwrotnikowe. Pałac ten miał być wczoraj rzę- 
siście iluminowany. 

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Stanisława Jaskólskiego za kradzież 
płaszcza i cztery osoby za pijaństwo. Stróż kojejowy 
Oberlaender przytrzymał w dworcu Jana Bąbkę na 
kradzieży zboża ze składu. 

TEATR. — W sobotę dnia 23g0 marca: Na 
dochód p. Pauliny Wojnowskiej: Dramat w Tmiu 
obrazach przez Wats Philipsa: Nelly Armroyd czyli 
Zgubiona w Londynie. Obrazy: 1) Chata górni- 
ka. 2) Porwanie. 3) Kopalnie węgla. 4) Rozczaro- 
wanie. 5) Zgubiona w Londynie. 6) Spotkanie. 7) 
Kara. — Początek o godz. Tej. 

W niedzielę d. 24g0 marca: Po raz drugi: Nelly 
Armroyd. — Początek o godzinie Tej: - 

W poniedziałek dnia 25go marca: Dramat w 5ciu 
aktach pp. Demmery i Malieu: Marya Joamna czyli 
Kobieta z gminu. — Początek o godzinie Tej. 

— Wystawa nieustajaca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11ej do 
4ej prócz poniedziałku, Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Dnia 22g0 marca pochmurno, popołudniu deszcz, 
wieczorem śnieg; termometr od -+ 9'1 spadł wieczo- 
rem na ＋ 0:8 C. — Barometr szybko opada; rano 
o 6ej dnia 23go marca stan jego był 733'9 milim., 
termometru + 1'1 C. Wiatr zachodni. 

— W niedziele dnia 24g0 marca: Św. Gertrudy 
panny. — W poniedziałek dnia 25go marca: Zwia- 
stowania N. P. Maryi. — We wtorek dnia 26 mar- 
ca: Św. Teodora biskupa i św. Ireneusza. 


Wykaz zmarłych w Krakowie 
od d. 10 do d. 16 marca włącznie. 


Razem zmarło osób 53; 29 mężczyzn i 24 kobiet; 
31 osób w obwodach i 22 w szpitalach. Do 1 roku 
życia zmarło osób 10, do 5 roku 8, do 10 roku 2, 
do 20 roku 3, do 30 roku 5, do 40 roku 2, do 60 
roku 18, do 80 roku 5. 

Na choroby zakażne zmarło osób 15. Na diawiec: 
Władysław Bartosz, syn wyrobnika, 1*/, roku; Este- 
ra Dembitzerówna, córka kupca, 2 lata; Samuel Krein- 
del, syn krawca, 3!/, roku; Władysław Dura, syn 
cieśli, 5 tyg. Na krztusiec: Rachela Anizówna, córka 
wyrobnika, 2, mies.; Bronisława Stankiewiczówna, 
córka murarza, 6 mies. Na dur powrotny : Kazimierz 
Ochojna, wyrobnik, lat 45; Karol Gronert, stolarz, 
lat, 46; Katarzyna Sykstusowa, wyrobnica, lat 45; 
Katarzyna Opałkowa, wyrobnica, lat 56; Laja Gel- 
bergowa, wyrobnica, lat 15; Wawrzyniec Koszycki, 
posługacz szpitalny, lat 28. Na ropnice: Marek Ryn- 
ger, stolarz, lat 58. Na różę: Katarzyna Kowaliko- 
wa, wyrobnica, lat 20. Na czerwonkę: Józef Wesel- 
ski, sierota, lat 15. Na inne choroby zmarło osób 38. 
Na zapalenie opon mózgowych: Mojżesz Goldsand, 
syn kupea, 10 mies.; Jan Ruszezak, wyrobnik, lat 60. 
Na puchlinę mózgu: Teofila Fidlerowa, eórka maszy- 
nisty, lat 7; Chaja Friedbergówna, córka krawca, 3 
lata; Salomon Sonenschein, syn kupca, 174 roku. Na 
udar mózgowy: Józef Schätzl, b. Rad. sad. adwokat, 
lat 67. Jan Maciejowski, wyrobnik, lat 66. Na zator 
mózgowy: Józefa Wilkuszewska, b. klucznica Jat 58. 
Na szczękościsk: Stissel Spiegel, syn wyrobnika, 10 
dni. Na drgawki: córka kapitalisty Hirscha Jakóbo- 
wieza, 5 dni. Na wadę serca: Marya Mikołajczyko- 
wa, szwaczka, lat 31. Na zapalenie płuc: Franciszek 
Farfurowski, syn wyrobnika 9'/, mies.; Ludwik Zdy- 
belski, syn szewca, 2 lata; J. Kijanina, wyrobnik, lat 28. 
Na suchoty płuc: M. Trenner, waciarz, lat 58; M. Pa- 
wlikowa, uboga, lat 74; H, Boronska, corka wyrobnika, 
6 lat; Emilia Zipzerowa, wdowa po kelnerze lat 27; 
Marya Ochmańska, żona budowniczego, lat 37; An- 
toni Skarbinski, ofieyalista, lat 50; Salomea Wadle- 
wska, służąca, lat 26; Jakób Scheier, ezapnik, lat 
21; Tekla Tylkowa, praczka, lat 50; Tekla Czar- 
necka, żona szewca, lat 56. Na rozedmę płuc: Marya 
Nardenbruchowa, uboga lat 79; Wincenty. Chmielow- 
ski, wyrobnik, lat 60. Na porażenie płuc: Konstanty 
Mańkowski, b. urzędnik, lat 43. Na niedodmg plue: 
Józefa Skimianka, córka wyrobnicy, 4 dzień. Na za- 
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wie, zażądał prywatnego posłuchania i mimo nad- 
zwyczaj uprzejmego przyjęcia króla, w któremby się 
trudno było dopatrzyć cienia obrazy, opuścił na 
drugi dzień stolicę, dla honoru tylko puszczając się 
w głąb tak dzikiej i wojowniczej Polski i solennie 
obiecawszy Poniatowskiemu, że z powrotem dłużej 
się zatrzyma w Warszawie. 

Rzewuski dał mu listy polecające do różnych 
panów polskich, a między nimi do swego przyja- 
ciela, wojewody pomorskiego Łosia, następującej 
treści. 

„J Wielmożny Panie wojewodo! 

Pismo to moje przywiezie JWPanu, pan Huiltes, 
poseł angielski, o którym już dawniej JWPanu 
mówiłem. JWPan H. chce zwiedzić nasze kraje, I 
dwory i dufam, że nie mogłem mu się lepiej przy- 
służyć, jak dając to pismo do JWPana ......-- 
110 1 8-Decembris. 1 
(w przypisku) jutrzejsz ocztą, zdam relacye 
J WPanu z powodów, która Pansy JWP. Huilt 
do rychłego opuszczenia stolicy“. i 

Następnego listu nie znalazłem, lecz w pamig- 
tnikach wojewody znalazłem fakt ten, jak go Wy” 
żej podałem, szeroko opisany, widocznie Z listów 
późniejszych Rzewuskiego wyciągnięty. 

_ Anegdote tę, czyli raczej samo zajście przy sto- 


iku gry cytuje i Wójcicki w „Archiwum domowem“. 
W kilka 57 potem, opowiedziano fakt kró- 
lowi i całą intrygę ułożoną przez Ogińskiego, któ- 
ra wypędziła Anglika z Warszawy, W której brali 
udział faworyci jego. Król przebaczył dworakom, 
lecz Huiltesa sprowadził do Warszawy, która tym 
razem tak go podobno gościnnie przyjęła, że zmie- 
nit swoją pierwotną opinię o niej 1 przestał War- 
szawę nazywać — stolicą dzikich. 
Wincenty hr. Łoś. 
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Wychodzi codziennie 0 godzinie + po poredni 


2 n inigt WAP e w miejscu 5 centów, 
SPE: En 7 Biuro Redakeyi i Administraeyi 
att Watora Nr. 29. — Listy owe 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., miesig- 
ernie 1 zł, 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. y 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“ otrzymu- 
ją cało- i pölroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca || , 
czerwca, lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ei, drudzy w 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. lt 


dnorazowe inseraty obliczają się po 7 cent 
we po 6 et. od miejsca jednego wiersza, 

_ Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
stkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryżn 
Eu ageneya p. Adama, Carrefour de la Croix 


Reklamaeye otwarte wol 
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Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ska wynosi za II kwartał w miejscu 
3 zł, pocztą 4 zł.; za kwiecień i każ- 


dy następny miesiąc: w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 Zł. 5 et. 
— . 


CZĘŚĆ URZĘDOWA ` 


Dodatek na azio 


do opłat za jazdy i frachty na austryackich 
kolejach żelaznych. 

Od 1 kwietnia1878 pobierany będzie do- 
datek na azio od właściwych należytościna ko- 
Jejach żelaznych do poboru tego dodatku upra- 
wnionych i zprawa tego korzystających w wy- 
sokogei 7%/,. Istniejące na korzyść publiczności 
wyjątki od poboru tego dodatku pozostają 
niezmienione, równie jak ogłoszone już wyją- 
tki zaprowadzone na niektórych kolejach że- 
laznych w skutek ustanowienia maksymalne- 
go dodatku na ażio od pewuych artykułów. 
Dalej uwolniono od poboru na ażio nalezyto- 
ści frachtowe taryfy wyjątkowej z d. 1 mar- 
ca 1878 dle transportów oleju skalnego z 
stacyj kolei Tarnowsko-Lelnchowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA 


Lwów, dnia 26 marca. 


Gladstoniści wiedeńscy są 
więcej uparci niż ich koledzy londyń- 
sey eo do kredytu uchwalonego na 
wypadek mobilizacyi. W Londynie o- 
pozycya złożyła formalnie broń zaraz 
po uchwaleniu kredytu, ażeby nie o- 
` słabiać postawy rządu wobec trudno - 

ści zewnętrznych, w Wiedniu zaś opo- 
zycya przy każdej sposobności, przy 
każdym objawie trudnego położenia 
ekonomicznego wraca do sprawy kre- 
dytu i wyrzuca większości, że mimo 


abnie zmyśloną niedorzecznością. 
o bądź jednak z Watykanu od 
Piusa IX nie ozwał się dotąd 
razu głos stanowczo nieprzychylny 
com i Włochom a to już może 
ystarczyć do stawienia horoskopów 
)jednawczych zwłaszcza co do Nie- 
Wszakżeż jeszcze za życia Piusa 
roku ubiegłym nieraz obiegała 
ska, że w Berlinie chętnie wyco- 
noby się ze skrajnego stanowiska 
względem kościelno-politycznym, 
tylko stać się to mogło bez po- 
ów kapitulacyi politycznej. Nie wy- 
mo nawet takich pozorów kapi- 
acyi ze strony Watykanu, wystar- 
oby milczące zachowanie się sto- 
postolskiej wobec episkopatu, 
y stąd wyjść była miała zręcznie 
onięta inicyatywa pojednawcza. Po- 
com tym nie odmawiano podsta- 
0 ;estto rzecz naturalna, że walka 
elno-polityczna doprowadzona do 
teczności musiała w końcu nietylko 
przykrzyć się lecz nawet niepokoić 
cola rządowe. Ks. Bismarck przyznał 
że w niemieckiem społeczeństwie 
czął się objawiać pewien zwrot ku 
ziezeniu moralnemu a ultramontanie 
yzyskali wybornie to przyznanie skła- 
ma walkę kościelno- polityczną 
odpowiedzialność za wszelkie cho- 
we objawy deprawacyi społecznej, 
mowicie za stopniowy niepowstrzy- 
ny wzrost socyalizmu. Wreszcie 
no stronnictwo liberalne nie mogło 
é się refleksyi, że kilka ustaw 
elno-polityeznych uchwalonych w 


widocznego braku funduszów na cele | sig Anglia na podstawie, której sam 
żywotne, poświęca miliony na rzeczy | Rossya dostarczyła, a która pozwala 
niepewne. Taka argumentacya musi | posuwać się jeszcze dalej w polityce 
już popaść w podejrzenie, że nie opie- | wyzywającej. Anglia żąda od Ros 
ra się na dobrej wierze i obliczoną | zupełnego poddania się woli i uchwało 
jest na opinię niedość dobrze poinfor- | kongresu i nie wyłącza w tej mierze 
mowaną o charakterze i celu uchwa-|nawet tych punktów traktatu pokojo- | 
lonego kredytu. Wszakżeż uchwalenie | wego, które ks. Gorezaków uważa z 
kredytu nie ma tego znaczenia, że hr. | czysto rossyjsko - turecką sprawę. Ro 
Andrassy zaraz nazajutrz sięgnie do|sya wypowiadając wojnę Turcyi 0 
kasy państwa i rozrzucać zacznie kro- | świadczyła, że działa tylko jako egze- | i 
ciowe kwoty na cele wojenne. Ani|kutorka woli Europy, że niczego nie 
cent nie zcstanie wydany, jeżeli nie|zada dla siebie, a co osiągnie orężem, 
zajdzie potrzeba konieczna, a jeżeli po |tem Europa będzie rozporządzać. Roli 
trzeba ta okaże się nieunikniona, to |egzekutorki nie przyznawała Europa 
kredyt przyspieszy tylko użycie środ-| Rossyi wyraźnie, ale także nie zapro- 
ków zaradczych. Potrzeba, o której tu |testowala przeciw temu tak formalnie, 
mówimy. znaczy tylko obronę zagro-|by dziś Rossya sama mogła się uwol 
żonych żywotnych interesów monarchii, | nić od narzuconych sobie więzów. Ni 
a przecież wśród rozprawy nad kre- tem głównie opiera się obecna wyzy: 
dytem sama opozycya zapewniała, że | wająca polityka Anglii. Kongres repre 
w chwili takiego niebezpieczeństwa | zentuje tę samą Europe, w której i 
nie wzdrygnie się przed największemi | mieniu Rossya za broń chwyciła, kon-“ 
ofiarami. ` |gres to organ wykonawczy tej Europy, | € 
Anglia już stanowczo popadła | przed którą Rossya jako pełnomocnik 
w posadzenie, że dąży do zerwania | zdać powinna szczegółowy rachunek 
z Rossyą i w tym celu wyszukuje no-|z swoich czynności i rezultatów osią: 
we powody nieporozumień, skoro tylko | gniętych. Pełnomocnik może wymaga 
zanosi się na pokojowe usunięcie do- | wynagrodzenia, jakie mu się słusznem 
tychczasowych powodów. Z zamiarem | wydaje, ale o wysokości wynagrodze- 
wywołania starcia łączyćby się mu-|nia rozstrzyga ten, kto dawał pełno- 
siał oczywiście zamiar udaremnienia | moenietwo. Nieszczerość polityki ks. 
kongresu w jakikolwiekbądź sposób, | Gorezakowa zaczyna jak widzimy mścić 
bo Rossya już raz zakroiła na zupełne | sig na Rossyi w chwili, kiedy zdawa- | 
zizolowanie Anglii i mogłaby ten plan |ła się stać u szczytu swoich marzeń. 
powtórzyć na kongresie z powodze- | Uzurpowana rola egzekucyjna ula- 
niem. Jeżeli ta insynuacya jest słu: |twiła Rossyi rozpoczęcie wojny 2 
szną, to trzeba przyznać angielskiej | Turcyą. ale za to utrudnia jej teraz 
dyplomacyi, że w wyszukiwaniu po- uwieńczenie i wyzyskanie źwycięztw. |chwili najgorętszej walki z organami 
wodów do naprężenia stosunków i Można się teraz spotkać z najroz- | kościoła, w chwili obustronnego roz- 
starcia z Rossya jest nierównie szezę- | maitszemi wersyami o zmianie sto-|namietnienia, rozminęło się stanowczo 
śliwszą niż dawniej była w wyszuki-|sunków między Niemcami ajz gl wnemi zasadami czystego libera- 
waniu argumentów na dowód, że mi. |Stolicą Apostolską. Milezace do-|lizmu. Strach zbierać musi liberałów 
mo upadku Plewny i posuwania się |tąd zachowanie się nowego papieża na sama myśl, że w razie reakcyi nie 
Rossyan ku stolicy tureckiej „sfera | otwiera szerokie pole wszelkim kombi- gliby liczyć nawet na współczucie, 
interesów angielskich“ bynajmniej nie | nacyom, nawet takim, które zaraz na by w podobny sposób została im 
została naruszona. Dziś bowiem opiera i 
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pierwszy rzut oka wydać się muszą powiedziana walka exterminacyjna. 


LISTY PARYSKIE 


XXVI. 


Smieró karnawału i jego grabarze. Dawny pochód 
tuczonego wołu. Maskarady i dzieci. Bale Opery i in- 
ne. I post nie umarł. Studenci hiszpańscy. Uwagi 
jakie wywołali. Zarzuty czynione francuskiej szkolnej 
młodzieży. Gościnne przyjęcie i demokratyczno-dzien- 
nikarska odprawa. Nowa komedya p. Sardou. Satyra 
Ii i dramat. Koalicya republikańska. Józef Balsamo i 
Dumas syn. 


Karnawał minął! Od tych wyrazów za- 
czyna się może parę set artykułów w rozmai- 
tutejszych dziennikach, a każdy z nich 
na swój sposób haftuje na tem tle długie 

kolumny utyskiwań i żalów nad zupełnem w 
naszych czasach zniknięciem dawnej narodo- 
wej franeuskiej wesołości i swobody młodego 
wieku, albo występuje z szeregiem wykrzy- 
kników radości i głęboko moralnego zadowo- 
lenia, że młodzież francuska otrząsnęła się 
nareszcie z niedorzecznych starych zwyczajów, 
które na czas zapustnych dni zmieniały uli- 
ce Paryża w arenę Śmiesznych i oburzają- 
cych, według ich zdania, wybryków, pod za- 
słoną maski i kostyumu. 

“J jedni i drudzy nie to piszą, co my- 
ślą. tylko to co uważają za właściwe pisać 
ze względu na charakter czytelników, którym 
chcą się przypodobać. 

* Nie idzie tu bynajmniej o śmierć kar- 
nawału dla tego, że w dzień 6 b. m. przy- 
padł popielec a z nim początek wielkiego po- 
stu, ale 0 fakt zatracenia dawnego charakte- 
ru tych, tak zwanych szalonych dni, które 


wodzenie było tylko retoryczną figura pars 0 
pro toto, i że siebie uważali za ogół. 

Podobne dowodzenia puszczają się w 
świat w książkach, broszurach, dziennikach, 
wygłaszają się na mownicach i zawsze znaj- 
dzie się dość łatwowieraych poezeiweöw, któ- | 
rzy wierzą na słowo, a szczególnie temu eo | 
wydrukowane i naiwnie wyobrażają sobie, że 
wszystko, co żyje, podziela ich zaslepienie. 
Zniesienie faktyczne karnawału głoszone by- 
wa zwykle przez ludzi juź nie młodych, a 
którzy podwójnie błądzą, bo najprzód zapo- 
minają, że byli kiedyś młodymi i że całem 
sercem karnawalowali, kiedy mieli lat dwa- 


jedzieli zapustnej z rana do północy, z 
dką w ostatni wtorek, i że chociaż nie 
ją się teraz ani w kurty muszkieterów, 
w pióra mexykańskich kacyków, zacho- 
najzupełniej nieugaszone pragnienie tych 
ezentantów przeszłości. 
Przeciw tym, którzy koniecznie chcieli- 
uśmiercić i pogrzebać, karnawał ma 
e jeszcze nader dzielnych obrońców,. 
wszystkiem w dzieciach, dla których 
i to niewysłowioną rozkosz przecha- 
ię po ulicach i ogrodach w maskach i 
ich kostyumach wpośród tłumów, któ- 
się zawsze z zadowoleniem przypatru- 


według pewnych moralistów już w rzeczy- 
wistości nie istnieją, jak nie istniałby wielki 
post, gdybyśmy tym panom wierzyli na 
słowo. 
Ale ani karnawał ani post nie umarł... 
Między zwyczajami, które jak przysło- 
wie twierdzi, stają się drugą naturą, a pra- 
wami i przepisami, wprowadzonemi często w 
bardzo chwalebnych zamiarach, w każdem 
miejscu i w każdej epoce stacza się mniej 
lub więcej uporczywa walka z różnem na- 
| przemian powodzeniem. Słusznie ktoś powie- 
dział, że te tylko prawa są dobre, które nie 
atakują zbyt stanowczo obyczajów i zwycza- 
jów. Mądrzy prawodawcy stosowali się zawsze | dzieścia, a powtóre, że dziś są inni, którzy oge zapewnić, że nawet najpowazniejsi 
do tej zasady, ale nie brakło też nigdy i | pozwalają sobie być młodymi. d hodnie nie odwracają obojętnie oczu od 
śmiałków, którzy nie chcieli schylić przed Rzeczpospolita skasowała odwieczny |tych miniaturowych Pierrotöw, Kolombin, 
T 


nią czoła i we wszystkich czasach, we wszyst- | zwyczaj uroczystego pochodu tueznego wołu, |' ków i Odalisek, a ich rodzice nie bez 
kich krajach spotykamy się z reformami nie- | który odbywał się przez trzy ostat ie dnie trznego zadowolenia podzielają ich nie- 
podobnemi do wprowadzenia a narzucanemi | zapust z wielką wystawą kostyumów i różno- | tryumfy. e, 
w przekonania, że stare, zrosłe z charakte- | rodnych akcessoryów, gdzie mitologia, bi- A cóż powiedzieć o balach maskowych 
rem mieszkańców nawyknienia, ustąpią łatwo | storya starożytna i średniowieczna, i poety- | począwszy od Wielkiej Opery! Według owych 
nowym formom i przepisom. Nie obeszło się | czna fantazya składały się na świetne i za- | rych Alcestöw, naśladujących molierow- 
w takich razach bez oporu i walki, a ponie- | bawne obrazy ku wielkiej poviesze małych i | skiego Mieantropa, spiewających pogrzebo- 
waż obyczaje prawie zawsze silniejsze są niż | wielkich dzieci. Przez wiele i wiele lat nikt | w: si karnawałowym zabawom, nikt już 
wola prawodawców, najczęściej to co dobre, | nie znajdował powodu uskarżania się na tę z porządnych ludzi nie poniża się aż do bra- 
choć stare, odniosło zwyviestwo nad nowo- | publiczną zabawę, do której same przygoto- | ziału w tych przestarzałych, wzgar- 
ściami. wania nie jeden grosz przynosiły przemysło- | dzonych wybrykach, a radbym ich sie za- 
Iluż to gorliwych zwolenników nowości | wi i handlowi. Demokratyezuo-soeyalno-pozy- | pytać, kto przy każdym z tegorocznych trzech 
wysilało od wielu lat reformatorskie gardła |tywni moraliści ostatnich lat mniemali, że w operowych złożył po 60 do 70 tysięcy 
i pióra, aby dowieść, że zapusty i wielki | uczynili wielkie odkrycie, zdolne zbawić ludz- | ków za same bilety wejścia, nie licząc 
post powinny być wymazane z tegoczesnych | kość, ogłaszając, że ta ludowa processya, za- | da ko większych sum wydawanych przy tej 
zwyczajów! Wszyscy ci nieprzyjaciele trady- | bytek arystokratycznej przeszłości, daje pre- | okoliczności na jadło i napoje, bez których 
cyi jako najważniejszy dowód słuszności swo- | tekst do upijania się obywateli niższych klas, | naturalnie niepodobna obejść się przez pięć 
ich rozumów powtarzali każdemu kto chciał | jest zatem niemoralną. Ale gdyby chcieli po- | lub sześć godzin wśród tłoku i gorąca ? Zste- 
słuchać, że dając 2 siebie przykład nie cho- | radzić się statystyki szynków, przekonaliby | pujge zaś z wyżyn wspaniałego gmachu Na- 
dzą nigdy na bale ani w maskach ani bez sie niewątpliwie, ze ci co dawniej występo- rodowej Akademii Muzycznej (bo taki jest 
masek i że nie zmieniają w niczem rodzaju ! wali w orszaku tueznego wołu, lub przypa- |tytuł urzędowy teatru opery), do którego na 
potraw przy swoich obiadach i śniadaniach | trywali mu się i przykiaskiwali w jego po- bal maskowy nie można wejść, nie mając 
przez cały czas między wstępną środą i wiel- | chodzie przez miasto, nie wypijają ani o je- | przynajmniej kilka sztuk złola do wydania, 
kanocą; nie zważając na to, że całe to do-!dne kwaterkę mniej niż dawniej przez czas ła 


ladajye do skromniejszych świątyń bó- 
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Wszystkie te refleksye zestawiong z przywrócenie w budżecie inwalidów 60.000 


dotychczasową rezerwą Leona 
wytworzyły W Niemczech silną na- 
dzieję, że teraz nastąpi zmiana. | że 
notyfikacya o wyborze nowego papie 
ża posłuży 2a dobrą sposobność do 
zawiązania stosunków Z Watykanern i 
sfolgowania walki. Rezerwa Leona 
XIII nie może być nigdy w ten spo- 
sób tlumaczong, żeby Watykan pzy- 
gotowywał się do kapitulacyi. Wszak- 
Zei Leon XIII to dawny Came 
Pecci, który nie należał wpraw dzie 
do kardynałów najskrajniejszych ale 
nigdy nie okazał się zwolennikiem uty- 
litaryzmu w sprawach kościoła. e 
w Niemczech tak chętnie i radosni 
podnoszą wszystko, co tylko Y 

czyć może za pozór do przypisy wania 


Leonowi XIII dążności pojednawe”ycu, 
to w każdym razie dowodzi, że w Her- 
linie chcianoby koniecznie wyj 2 


anormalnej sytuacji. 
— ˙³¹Ü—ñ?j e rp 


KORESPONDENCYE ` 
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Paryż, 23 Marca. 


(B) Dawno już widnokrąg parlamen- 
tarny nie przedstawiał się w tak wesołych 
barwach jak w obecnej chwili. Senat | Tzba 
deputowanych wyścigają się w okazywania 
sobie nawzajem gotowości spełnienia swych 
Życzeń. Prawo 0 kolportażu i o stanie oblę- 
żenia przeszło w senacie daleko pomyślniej 
niż się spodziewano w lzbie i gabinecie Mi- 
nistrowie oświadczyli gotowość do miejskich 
ustępstw, ale senat usunął poprawki || za- 
twierdził resztę paragrafów według brzraie- 
nia przyjętego przez Izbę deputowany 

Ostatnia nawet chmurka, którą jesus 
spostrzegano Da horyzoncie Izby dei 
nych, rozpłynęła się na posiedzeniu 1° 
Po uchwaleniu ostatnich artykułów bud 
wydatków, Izba na żądanie p. minis! 
ona Say, którego gorąco poparł p. Ga! 
uchwaliła postawić budżet dochodów »a | 
rządek dzienny czwartkowego posiedzi 

Jeszcze wprawdzie projekt prawa 
amnestyi prawnej pozostaje w senacie | 
wieszeniu, ale gabinet przychylił się d 
ciągnięcia amnestyi do przestępstw cafego 
roku 1877 i.w takiej formie znaczne wi 
kszość senatu zdecydowaną jest zatwierdź 
tę ustawę. 

Tymczasem na wezorajszem posiedzeniu 
senatu cały budżet wydatków ministerstwa 
wojny został zatwierdzony prawie bez zmia- 
ny według projektu, jaki przeszedł w Izbie, Je- 
dyną zmianą, zasługującą na wzmiankę, jest 


0 | dziesięć dni nie wystarczy do rozpatrzenia 


,| sierdzia. Rada munieypalna odmówiła przy- 
„|jęcia tego daru, jedynie 2 powodu ostatniego 


XIII fr., które Izba deputowanych chciała im okro- | 


a mi- 
| 
H 


ié. Na kilka chwil przed godziną szóst 
nister skarbu p. Leon Say wszedł na möwni- 
we i przyniósł senatowi prawdziwą niespo- 
dziankę, bo złożył w biurze zatwierdzony CS 
‘przez Izbę deputowanych budżet dochodów | 
na r. 1878. | 
Senat naturalnie nie ma powodu odma- | 
wiania budżetu, który Izba deputowanych | 
wbrew twierdzeniu p. Madier de Montjan, że 


wszystkich szczegółów, przejrzała w ciągu 
| niespełna trzech godzin, odrzuciwszy bez roz- 
TN wszystkie poprawki. 

Tutejszy świat finansowy zaniepokojony 

jest w tej chwili niespodziewanym grubym 
| wydatkiem, którego podobno nie będzie mo- 
lina wniknąć. Wiadomo, że Anglia i Francya 
|w roku 1855 poręczyły solidarnie pożyczkę 
| zaciągniętą przez Tureyę w ilości 125 mi- 
lionów fr. Poniewaź Turcya w lutym br. nie 
była w możności zapłacenia bieżących kupo- 
nów, przeto bank angielski z upoważnienia 
| rzadu dokonał tej wypłaty i należy mu się 
z tego tytułu 1,936.800 franków. Sir Strad- 
ford Northcote oświadczył wczoraj w Izbie 
niższej, że rząd angielski zażąda od rządu 
francuskiego zwrotu połowy tej samy, t. i 
968.400 frankéw. Gabinet francuski bedzie 
musiał niedługo zażądać od Izb kredytu na 
| te sume a CO najgorsza, będzie to pierwszy, 
| ale zapewnie nie ostatni tego rodzaju wyda- 
tek, na który Franeya nie była weale przy- 
gotowaną. 

Następujący fakt dosadnie maluje uspo- 
| sobienie polityczne znacznej części rad mu- 
| nieypalnych we Francyi, dzięki agitacyi re- 
| publikańskich przywódzeów. Dawny burmistrz 
|w St. Denis, p. Giot, uderzony tym faktem, 
|że jeden z najludniejszych eyrkulöw tego 
miasta nie ma szkoły. w którejby udzielane 
było wychowanie pod dozorem duchownym, 
| ofiarował miastu 120.000 franków na budo- 
| we szkoły, której zarząd i nadzór zostałby 
| na wieczne czasy powierzony. siostrom miło- 


warunku! 


Delegacye Wspólne. 


10 n Wieden, 23 marca. (Koresp. 


| Gaz. Lwowskiej.) Po nehwaleniu kredytu 
| 60-milionowego odbyła delegacya austryacka 
E szeze dwa niedługie posiedzenia wieczorne, 
na których ułatwiła się 3 projektami po- 
mniejszemi i 2 uchwałami dopełaiającemi, 
| tak że dziś mogła odroczyć swe posiedzenia 


E 


eum 
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na czas nieograniczony, prawdopodobnie do 
połowy czerwca, w którym to czasie wypa- | 
dnie jej zająć się stanowczem uchwaleniem | 
budżetu na rok bieżący w miejsce przedło- | 
Zonego na drugi kwartał prowizoryum. Naj- 
ciekawszym obrad wczorajszych momentem , 
było przemówienie del. Bareuthera przeciw 
kredytowi na wspomaganie wychodźców z | 
Bośnji i Hercegowiny, nie jakoby zasadniczo | 
mowca sprzeciwiał się udzielaniu podobnych | 
zapomóg, lecz dla tego, że nie chciał uznać | 
wspólny wydatek mo- | 


wydatku takiego za 

narchii Jego zdaniem jest to sprawa obcho- | 
dząca obie części monarchii z osobna. Nie | 
znalazł jednak wielu zwolenników swego za- | 
patrywania. Na dzisiejszem zaś posiedzeniu, 
zresztą nad wyraz oschlem, zyskał uznanie 
zgromadzenia del. Dunajewski za swoje ode- 
zwanie się w sprawie energicznych z strony 
rządn kroków ku zapobieżeniu niebezpie- 
czeństw grożących pod względem sanitarnym 


1 
| 


z pobojowisk bułgarskich. 

Zagaił posiedzenie wczorajsze prezes hr. 
Trauttmannsdorff o godz. 7¼ wieczorem, a 
po odczytaniu i zatwierdzeniu protokołu i 
zawiadomieniu o przesłanem z delegacji wę- 
gierskiej nuneyum co do uchwały o kredycie 
60-milionowym, przystąpiono do porzadku 
dziennego. 

Punkt pierwszy stanowi drugie czyta- 
nie projektu ustawy 0 kredycie na wspiera- 
nie wychodźców z Bosnji i Hercegowiny. 

Komissya budżetowa nie wchodzi w 
rozbiór kwestyi, czy należy wspierać wy- 
chodźeów, skoro pytanie to już w uchwale 
delegacyj r r. 1876, przyzwalającej na ten 
cel kredyt, znalazło odpowiedź praktyczną. 
Komissya uznaje usiłowania rządu wspólnego 
co do trzymania się pod względem tych wy- 
datków w najskromniejszych granicach 1 wy- 
powiada tylko życzenie, aby z przyszłym 
miesiącem kongres europejski uwolnił Au- 
stro-Węgry od tego ciężaru. przynajmniej w 
części. Komissya nie okrawa przeto pozycyj 
projektu rządowego. tylko eo do formy opę- 
dzenia tych wydatków nie może zgodzić się 
na projekt rządowy, bo pokrycie wydatków 
w ogóle nie nie należy do kompetencyi de- 
legacyi. Biorąc tedy tylko do wiadomości. 
że rząd pokrywa je i nadal pokryć myśli z 
resztek aktywów centralnych Z r. 1876. a 
zarazem stwierdzając, że mimo zapowiedzi 
wspólnego ministerstwa, nczynionej w roku 
1876, dotychczas Rady państwa nie pytano 
o pozwolenie używania tych aktywów na 
ten eel, wnosi komissya: 

Wysoka Delegacya zechce uchwalić : 

„Zatwierdza się wydatki nadzwyczajne 
na zapomogę dla wychodźców Z Bośnji i 
Hercegowiny opędzone już 2 aktywów wspól- 
nych w r. 1876 w wysokości 1,602,869 zł. 
99½ et, w roku 1877 zaś w wysokości 
3,200,000 zł. 

„Jednocześnie przyzwala się na czas 
od dnia 1 stycznia do końca kwietnia roku 
1878 kwotę 1,190.000 zł., a oswiadezeni® 
ministerstwa wspólnego, że pokrycie tej kwo- 
ty, podobnie jak w latach 1875—1877, na- 


stwa, opisywanego i ehwalonego niegdyś 2 
takim dowcipem i humorem przez Erazma, z 
Rotterdamu, nie radziłbym owym surowym 
reformatorom występować 
barderów, arlekinów, pasterek, dzikich ludzi 
i bajaderek z twierdzeniem, że karnawał nie 
istnieje, a przynajmniej istnieć nie powinien 
ze ubranie się w maskę kompromituje 

cyalną godność tego lub tej, która ja Wita- 
‘da — jeżeli nie chcą usłyszeć w odpowiedz! 
owego historycznego wyrazu generała Cam- 
bronne pod Waterloo, który, nie licząc sło 
wników zmuszonych dotykać się wszystki 
go co istnieje, znaleźć można wydrukowany 
„bez maski* tylko w Nedemkach Wiktora 


Hugo. 


Tak samo jak z karnawałem rzecz sie 


ma i z postem. Cokolwiek chcieliby powie 
dzieć wolnomyśliciele i pozytywiści, jes! 
zachowywany tutaj, to prawda. że p 
większej części przez tych, co już ni 
dwudziestu lat. Z statystyką w ręku. 
gestrami akcyzy miejskiej, kontroluj, 
wszystko co się 
Paryża, wykazać to 
siedm tygodni dzielących ostatni wtorek od 
wielkiej soboty, konsumcya wiktuałów zak 


zanych w poście zmniejsza się w tym samym 


stosunku, w jakim wzrasta napływ postuye) 
przysmaków. Spojrzyjmy tylko 
wiktuałów , których wystawy 8 
zawsze odpowiedniemi do każdej pory to 
warami. a 


Gdzie wczoraj jeszcze całemi stosam 
Bajońskich szynek wznosiły się mury 
Gdzie w srebrnej sukni opięte salam 

I pokaźniejszej tuszy mortadele 

Z pańską powagą spoglądały z góry 

Na skromne swojskie kiełbaski, serdele, 
Kiszki, ozory i świeżą słoninkę 


przed tłumem de-, 


sprowadza La konsumeye do 
można dotykalnie. Przez 


po "sklepach 
strojuo są 


d A tłuste gąski nadziane truflami, 
Z ust przechodzących wywabiały ślinkę... 


„Dziś biały jesiotr i łosoś różowy 
"Wdzięcznym kontrastem mile bawią oczy; 
Tu tłusty Tuńczyk kąpie się w oliwie, 

A tam. się w occie rój minogów moczy. 
Tu homar wąsem porusza leniwie, 

Tutaj sardynki, sztokfisz, co bez głowy, 
Jak dzisiaj wielu, obce zwiedza strony, 

A dla biedaków ser i śledź wędzony... 


To są fakta, o które muszą się rozbić 
najuczeńsze rozumowania. Obyczaje i nawy- 
knienia, jak powiedzieliśmy, nietylko silniej- 
sza są niż prawa, ale nawet potężniejsze niż 
ie sztuczne prądy opinii, którym zdaje się, 
że są silne dla tego, że im zwykle towarzy- 

¡y dużo hałasu. Massy mają swoje nawy- 

kmienia i instynkta, nie bronią one peroro- 
vać nowatorom, ale robią swoje. Dziś przy 
¡ dźwięku muzyki i brzęku kieliszków i szkla- 
nek obchodzą pogrzeb. ale tylko na ten rok, 
karnawału, a jutro pojdą schylić korne czoło 
pod rękę, która na nie nasypie popiołu. 


Temat karnawałowy obrobiony był tym 
| razem goręcej i obszerniej niż zwykle, 2 o- 
| koliczności niespodzianki, jaką Paryżanom 
[ap prow ita gromada sześćdziesięciu studentów 
| hiszpańskich, która w malowniczych strojach 
| bakalaureatu Salamanki z szesnastego wieku. 
| z narodowemi gitarami, bandurkami i tam- 
 burynami przybyła przepędzić tu ostatnie 
dnie karnawału i przez dwa tygodnie stano- 
bits nieustanne i wyłączne zajęcie wszyst- 

Przyjęcie, jakie ei 


| kiego co żyje w Paryżu. 
| młodzi ludzie znaleźli w stolicy Francyi, było 
nietylko sympatyczne i serdeczne, ale nawet 
pełne zapału i entuzyazmu. Od razu zainte- 
resowali oni i podobali się, a choć Paryż 


‚zapala się zwykle do wszystkiego co nowe 
| śmiało jednak powiedzieć można, że dotąd 
| żadna zagraniezua ambasada nie była tu ni- 
gdy z takiem uniesieniem przyjmowaną. 

Gdziekolwiek się pokażą, a są niezmor- 

| dowani i po całych dniach odbywają prze- 
chadzki po mieście grając, spiewajge i tań- 

czące na placach i dziedzińcach wielkich gma- 

chów rządowych i prywatnych — wszędzie 

w jednem mgnieniu gromadzą się koło nich 

tysiące ciekawych i cisną się za nimi gdzie- 

kolwiek się udadzą. W dnin, w którym za- 

powiedzianym był ich koncert w ogrodzie 

Tuilleries, na kilka godzin pierwej ogromny 

ten ogród tak został napełniony, że osoby, 

które dla interesów potrzebowały przejść 2 

wybrzeża Sekwany a ulicę Rivoli, mu- 

siały się zawracać i obchodzić ogród dokoła, 

a na kilkanaście tysięcy ludzi, którzy się w 

jego obrębie tłoczyli nielitościwie, nie wiem 
czy choć kilkaset usłyszało dźwięk muzyki 

i zobaczyło choć wierzch kapeluszy czarno- 

włosych muzykantów. 


Nie będę wyliezal wszystkich dróg, 
któremi ¡rzeciagala ta wesoła i oryginalna 
gromadka, ani wszystkich stacyj, na których 
zatrzymywała się, aby uderzyć w struny i 


bębenki, ozwać się narodową piosnką, albo } 


zatańczyć Bollero, Fandango, Kukiralo, Zo- 
rongo, Sapateado, 
za szeroko nawet rozpowiadały przez dwa ty- 
godnie wszystkie tutejsze dzienniki, a z nich 
powtórzyły i zagraniczne. Wolę raczej ze- 
brać uwagi, jakie tu i ówdzie wywołało to 
przemijające zjawisko. 


(Dokończenie nastąpi.) 


bo to wszystko szeroko, | 


stąpi z aktywów centralnych , bierze się do 
wiadomości. * 

W dyskussyi del. Bareuther sprze- 
eiwia się wnioskowi komissyi, albowiem wy- 
datki te nie należą do budżetu wspólnego, 
lecz powinny być łożone z osobna przez obio 
części monarchii, tak żeby Austrya wspoma- 


| gala wychodźców na swojem a Węgry na 


swojem terytoryum, w którym to razie Au- 
strya miałaby wydatku 2½ miliona, Węgry 
4% miliona. Mowca wątpi, czy Węgry zna- 
lazłyby się gotowemi do uznania podobnych 
wydatków za wspólne. gdy np. w królestwie 


kongresowem wybuchły zaburzenia i wy- 
chodźey chronili się do Galieyi 2 tych 


przeto względów mowca będzie głosował 
przeciw kredytowi. 


Del książę Liechtenstein nie 


| wątpi, że Węgry w danym razie przyczyni- 
| tyby się do wspomagania wychodáców pol- 


skich. Zasadniczo będąc przeciwny wspoma- 


Lens rewolucyonistow będzie jednak gloso- 


wał za kredytem, bo ludzkość tego wymaga. 

W głosowaniu uchwalono kredyt bar- 
dzo przeważną większością. | 

Punkt drugi porządku dziennego sta- 
nowią kredyty dodatkowe na r. 1877. 

W dyskussyi ogólnej nikt głosu nie 
zabrał. W dyskussyi szczegółowej zaś uchwa- 
Jono bez dyskussyi 58,000 zł. na minister- 
ur spraw zagranicznych. Tyle też wnosił 
rząd. 

Następuje dział kredytów dodatkowych 
na armię, w którym bez dyskusyi, stosownie 
do wniosku rządowego, uchwalono 1,800.000 
zł. większych wydatków na Żywność z po- 
wodu drożyzny. — Na większe wydatki roz- 
maite z powodu strzeżenia granicy rząd do- 
magał się 1,100.000 zł.; komisya zaś wnosi 
przyzwolić tylko 1,085.100 zł. Na wniosek 
del. Coroniniego, by usunąć odrazu 
różnicę między delegacyą austryacką a wę- 
gierską, uchwalono zniżyć tę kwotę o 100 
zł. Obszerna toczyła się dyskusya nad wnio- 
skiem del. Serinzego, aby przywrócić 
projekt rządowy co do pozycji wyrażającej 
pretensyę miasta Tryestu tytułem dzierżawy; 
ale wniosek ten odrzucono, — Na wypłaty 
z okoliczności obwarowania Przemyśla uchwa- 
lono zgodnie z wnioskiem rządowym 100.000 
zł. bez dyskusyi; tak samo 97.000 zł. na 
szpital w Budzie - Peszcie i 250.000 zł. na 
utwierdzenie portu w Poli. Komisya wyma- 
zała 1275 zł. projektowanego przez rząd wy- 
nagrodzenia za zgorzałą stajnię w Nagy- 
Enyed, której to pozycyi nikt też nie pod- 
jal. — Również zgodnie z wnioskiem rządu 
i komisyi uchwalono bez dyskusji, tylko 7 
uwzględnieniem wniosku del. Weebera 
o wyszezegölnienie wedle cząstek, kwotę 
34.847 zł. 98 ct. na marynarkę. 

Razem przeto uchwalono kredytów do- 
oa na rok przeszły 3,424.841 zł. 
98 et. 

Skończyło się to posiedzenie o godź. 9, 
Posiedzenie dzisiejsze zaczęło się o 
4 pod wieczór. 

Del. opat Helferstorfer na sa- 
mym wstępie wnosi, aby postawić na dzi- 
siejszym porządku dziennym także petycyę 
stowarzyszenia urzędników austro-węgierskich 
i 17 towarzystw asekuracyjnych w sprawie 
zapobieżenia niebezpieczeństwom grożącym 3 
pobojowisk bułgarskich. — Zgromadzenie ze- 
zwala. 

Na porządku dziennym: zawiadomienie 
o nuneyach delegacyi węgierskiej. 

Sprawozdawey komisyi budżetowej o- 
znajmiają, że powiodło się już sprowadzić 
zgodność między uchwałami jednej a drugiej 
delegacyi, wnoszą przeto, aby zaraz przystą- 
piono do trzecich czytań. — Zgromadzenie 
zezwala i uchwala ostatecznie: 

1) prowizoryum budżetowe do końca 
czerwca w dziale wydatków zwyczajnych ; 

2) niektóre (znane z sprawozdania daw- 
niejszego) pozycye budżetowe działu wydat- 
ków nadzwyczajnych, między któremi dele- 
gacya uchwala także odrzuconą pierwotnie 


godź. 


i pozycyę 72.000 zł. na rozprzestrzenienie szkół 


kadeckich ; ; 

3) kredyty dodatkowe na r. 1877 (po- 
wyżej przy wiedzione); 

4) kredyt na wspomaganie wychodźców 
z Bośnii i Hercegowiny, przyczem delegacya 
przyjmuje rezolucye nehwalono przez dele- 
gacye węgierską, mianowicie: wezwać rząd; 
aby starał się o czem rychlejsze uwolnienie 
od tego ciężaru; tudzież wezwać rząd, aby 
poczynił co potrzeba ku ostatecznemu uregu- 
| lowaniu sprawy aktywów wspólnych (z któ- 
|rej zapomogi dla wychodźców są pokry- 
wane) ; 

5) kredyt 60-milionowy, co do którego 
; delegacya węgierska zgadza się na formę u- 
| chwały delegacyi austryackiej. 


H 


} 
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Dë „Następują obrady nad wspomnianą po- 
i wyżej petycyą. Komisya petyeyjna wnosi 
| przekazać ją rządowi z poleceniem poczynie- 
| nia energicznych i jaknajwięcej wystarczają- 
| cych kroków ku odwróceniu niebezpieczeństw 
| zagrażających zdrowiu publicznemu. 

| Del. Dunajewski gorąco popiera 
ten wniosek i zwraca się do rządu z prośbą, 
¡aby rzeczywiście też z całą gorliwością zajął 
sie wykonaniem polecenia delegacji. Prośbę 
'tę czyni jako reprezentant kraju, który wię- 
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WE 
stwa grecko-katolickiego otrzymał ze Lwowa, 


W tytule tym pozycya na uniwersytet 
lwowski wynosi 150.000 zł. (rząd wnosił 
152.610 zł.) na uniwersytet krakowski 212.000 
zł. (rząd wnosił 215.684 zł.) na akademię po- 
litechniczną we Lwowie 119.000 zł. (rząd 
wnosił 122.149 zł.) 3 

Tytuł ten uchwalono bez dyskusyi. 

Natomiast dość obszerna wywiązała sie 
dyskusya nad tytułem 14—16: szkoły sre- 
dnie i t. p, wydatki zwycz. 4.266.400 zł., 
nadzw. 279.085 zł., razem 4,545.485 zł. 
(rząd wnosił wraz 2 kredytem dodatkowym 
wyd. zw. 4,316.722 zł. nadzw. 282.785 zł, 


cej niż którykolwiek inny narażony jest na 
wspomniane w petycji niebezpieczeństwa; i 
już dochodzą mowcę doniesienia prywatue, 
zupełnie uzasadniające wielką obawę. Choćby 
nie w inny sposób, to już sam powrót tabo- 
rów kolejowych, wziętych z Galicyi w po- 
sługi wojenne, naraża ten kraj na niebezpie- 
czeństwo, a z niego mogłaby rozszerzyć sie 
zaraza na całą monarchię i Europe zachodnią. 
Mowca wzywa rząd, aby nie trzymał się w 
tym wypadku dawnych rozporządzeń, aby 
nie powodował się Paa biuro- 
kratyczną, lecz aby działał energicznie za, w; 2 
pośrednictwem najzdolniejszych ludzi znają- razem 1 SE BEE 
cych się na rzeczy, wyposażonych w rozle- | W. tytułach We PORNOS 8 551.000 
że | szkoły średnie wynoszą ` na gimnazya 591. 


e peł jetwa. Jeśli szezycono sie, y / 
ch pe SE 8 | a}. (rząd wnosił 559-930 zł.), na szkoły real- 


ei hie wojennych na Wscho- | ne 176.500 zł. (rząd wnosił 177.559 zł.), na 
e wypadz rządowi | instytut techniczny i akademię sztuk pie. 
dołożyć wszelakich starań, aby życie i zdro | knych w Krakowie 23.800 zł. (rząd wnosił 
wie ich po wojnie nie było narażone na nie- 28.398 zł.) : | 
bezpieczeństwa. (Hucane brawo) w dyskusyi p. Mieroszo w ski suro- 


Poczem przyjęto wniosek komisyi pez wo gani postępowanie powtarzające się w 
tycyjnej jednomyślnie. | |tym roku co do galicyjskich szkół średnich, 


i > „lada den A i l i y 
Koniec posiedzenia o godź. 4 min. 50. — | jakiego użyto w roku zeszłym przeciw uni- 
O następnem doniesie prezes na piśmie. 


worsytetowi lwowskiemu, t. j. zamieszczenie 
w sprawozdaniu specyalnem (p. Süssa) ustę- 
pu, który, ni to wniosek ni rezolucya, żąda 
jednak zniesienia. w galicyjskich szkołach 
średnich nauki historyi krajowej. Ustęp ten 
brzmi: „W galicyjskich szkołach średnich 
naucza się osobnego przedmiotu pod nazwą 
historyi krajowej; projekt organizacyjny 2 r. 
1849, stanowiący prawną podstawę nauki 
po gimnazyach austryackich, nie zna takiego 
przedmiotu nauki, przedmiot ten nie należy 
do prawnych obowiązków nauczycieli, któ- 
rzy pobierają zań osobną płacę. Komisya u- 
waża ten wydatek za nieuzasadniony w bu- 
dżecie i spodziewa się, ze rząd zwróci swą 
uwagę ku tej sprawie i z budżetu przyszło- 
rocznego wykluczy podobne nieuzasadni one 
wydatki“. 

P. Czerkawski mówi o konieczności 
otwarcia we Lwowie czwartego gimnazyum, 
w miejsce czego komisya okrawuje jeszeze 
pozycyą mającą dać pewne za nieotwarcie 
tegoż gimnazyum wynagrodzenie. Mowca 
wnosi, aby w miejsce projektowanych przez 
komisyę na gimnazya galicyjskie (bez Krako- 
wa) 475.000 złr. położono kwotę przybliżoną 
do projektu rządowego, t. j. 483.000 złr. 

Wniosek Czerkawskiego odrzucono 77 
głosami przeciw 58 głosom. 

Zamknięto posiedzenie o godz. 3 min. 
50. — Następne jutro. 


Rada państwa. 


++ Wieden, 22 marca. (Korespón- 
dencya Gazety Lwowskiej.) Z dwu poge- 
dzeń przychodzi nam dziś zdać sprawę. d 
kolwiek mojem zdaniem kuglarz i dzienßi- 
karz nigdy nie powinni się znaleźć w kdo- 
pocie co do wywiązania się z zadania swego, 
wczoraj jednak rozprawy delegacyjne zByt 
były ważne, by nawet pomyśleć tylko o fe- 
dnoczesnych obradach Izby poselskiej. A se- 
dnak i ta dyskusya bliżej nas obchodziła, bo 
zabierali w niej głos posłowie Polacy; prz 
mówienie księdza Ruczki mianowicie poru- 
szyło ważną sprawę stanowczego uregulo- 
wania stosunków stolicy św. Stanisława. Prze - 
mówienia te podamy osobno w całości, po- 
dobnie jak i trzy przemówienia posłów Po- 
laków z posiedzenia dzisiejszego; W samych 
zaś sprawozdaniach z dwu tych posiedzeń, 
ograniezymy się na głównej treści obrad, co 
tem łatwiej uczynić możemy. ile że z wyjąt- 
kiem przemówień naszych posłów nie cie- 
kawszego nie zaszło. 

Posiedzenie wczorajsze rozpoczęło się 
o zwykłej porze. Izba bezpośrednio po zaga- 
jeniu przystąpiła do dalszego ciągu obrad 
nad budżetem, mianowicie nad etatem mini- 
sterstwa oświecenia i spraw ducho- 
wnych. Rozdział IX. 

Tytuł 1—8: wydatki centralne, wyd. 
zwycz. 1,162.450 zł, nadzwycz. 81.000 zł., 
razem 1,393.450 zł. (rząd wnosił wyd. zwycz. 
1,187.345 zł., nadzwycz. 31.000 zł., razem 
1,218,345 zł.), które to pozycye uchwalono 
wedle wniosków komissyi. W dyskusyi prze- 
mawiał między innymi p. Otton Hausner 
o reorganizacyi centralnej komissyi i dyrek- 
cyi statystyki administracyjnej. 

Tytuły 9—12: wydatki na cele wyzna- 
niowe (katolickie, ewangielickie i prawosła- 
wne), wyd. zwycz. 4,061.200 zł., nadzwycz. 
909.350 zł., razem 4,970.550 zł. (rząd wno- 
sił wraz z kredytami dodatkowemi, wydatk. 
zwycz. 4.122.570 zł, nadzw. 923.212 zł., ra- 
zem 5,045.782 zł.). 

Tu zabrał głos ks. Ruczka do obszer- 
nego przemówienia w sprawie biskupstwa 
krakowskiego, wnosząc. rezolucyę następującą: 
„Wzywa się rząd, aby w porozumieniu z Sto- 
licą apostolską niezwłocznie przeprowadził 
reorganizacyę dyecezyi krakowskiej, aby na- 
tychmiast zniósł dotychczasowe prowizoryum 
w wikaryacie i aby przywrócił kapitule 
wolny wybór administratora. aż do stanow- 
czego uregulowania sprawy.* — Rezolucyę 
tę przekazano komissyi budżetowej, a potem 
zamknięto posiedzenie o godz. 3. 

Na posiedzeniu dzisiejszem podjęto 
przerwane obrady. 

P. ks. Szwedzieki podczas przemó- 
nia swego o polepszeniu doli duchowień- 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Głos niemiecki o sytuacyi). 


O zapatrywaniach niemieckich sfer rzą- 
dowych na obecną sytuacyę polityczną pisze 
20 b. ni. z Berlina sprawozdawca Polit. Cor- 
resp. „Jedyną ale niestety bardzo ważną prze- 
szkode zebrania się kongresu są znane pre- 
tensye Anglii. Skrzętnie rozszerzane pogło- 
ski. jakoby hr. Andrassy podzielał zapatry- 
wania gabinetu angielskiego, zostały na wezo- 
rajsz*m posiedzeniu delegacyi węgierskiej w 
sposób jasny i niedwuznaczny sprostowane 
przez tego męża stanu. Tymczasem nastąpi- 
ło oficyalne zakomunikowanie warunków po- 
kojowych przez gabinet petersburski; po o- 
głoszeniu tych warunków może każde mo- 
carstwo odpowiednio do tych warunków za- 
jąć na kongresie stanowisko. Jeżeli z jednej 
strony nie może kongres ograniczyć się tyl 
ko na zarejestrowaniu warunków pokojowych 
i uwierzytelnieniu podpisów na traktacie po- 
kojowym zawartym w San Stefano, to z dru- 
giej strony nie może Rossya, odgrywać na 
kongresie roli oskarżonego. Żądania Anglii 
uważane są w Petersburgu za zamiar upo- 
korzenia Rossyi, a takiego upokorzenia nie 
byłaby Rossya zniosła po Sebastopolu a cóż 
dopiero po zwycięskiej kampanii, kiedy za- 
stępy jej stoją pod murami Stambułu? Za- 
patrywania Anglii nie mają zwolenników ani 
w Berlinie ani w Wiedniu a Times mylą 
się bardzo, przypuszczając, że książę Bismark 
wystąpi w Petersburgu w obronie zapatry- 
wań augielskich. Ani Niemey ani Austrya nie 
mają najmniejszego interesu prowokować ros- 
syjską dumę narodową dla pięknych ócz An- 
glii ani też nie mają wcale ochoty ścią- 
gać na siebie gniew już i tak bardzo po- 
drażnionej Rossyi (?) Jeżeli Anglia liczy 
na pomoc ze strony Niemiec i Au- 
stryi, to zawiedzie się fatalnie; ani 
Niemcy bowiem ani Austrya nie mają za- 
miaru zanieprzyjaźnić się z sąsiadem tak bli- 
skim a tak potężnym. Włochy przyłączą się 
do zapatrywań obu dworów cesarskich a to 
tem pewniej, że interesa ich wymagają ra 
czej przyjaźnego z Austryą pożycia. Francya 
hołdować będzie takiej polityce, jaka odpo- 
wiadać będzie interesom wystawy powszech- 
nej i interesom Egiptu. Wystawa powszech- 
na zmusza Francyę do polityki pokojowej; 
co się zaś tyczy Egiptu, to kwestya ta zbli- 
ża Franeye do Anglii a mianowicie musi 


telegram o pociągnięciu wyświęconego od 
roku kapłana obrz. greck. do wojskowości. 

P. Weigel przemawia gorąco w du- 
chu rezolueyi X. Ruczki i przedstawiwszy w 
jaskrawych barwach dzisiejsze administrator- 
skie w dyecezyi krakowskiej rządy, wzywa 
rząd do usunięcia administratora 

Kilku innych jeszcze przemawiało po- 
słów, poczem uchwalono tytuły powyższe 
wedle wniosków komisyi. 

Następuje tytuł 13: uniwersytety, wyd. 
zw. 3,127.700 zł., nadzw. 982.598 zł., ra- 
zem 4,060,298 zł. (Rząd wnosił wyd. zwycz. 
3,049,419 zł, nadzw. 968.472 zł, razem 
4,017.891 zł.) — Że mimo okrojenia pozycyj 
przez komisyę wnioski jej w sumie przewyż- 
szają jeszcze wnioski rządowe, pochodzi ziąd 
iz komisya z własnej inicyatywy pomieściła 
w budżecie 116.400 zł. na akademię kultury | Francya starać się o zapobieżenie ewentual- 
rolniczej w Wiedniu. nej okupacyi Egiptu przez Anglię. Dopóki 
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ch punktach morza Marmara i 
iny. Szezegóły odnoszące się do 
krętów brytyjskich przez Darda- 
ane i zostały juz skonstatowane; 
dzi nie takiego, coby przemawia- 
pozostaniu okrętów brytyjskich na 

ra. Courteney zapowiedział na 
oniedziałek zapytanie, czy Rossya 
| podpisanym na traktacie pary- 
unikowała brzmienie traktatu za- 
urcyą, dalej czy Rossya zgodziła 
by każde z tych mocarstw mogło 
bate nad którąkolwiek stypulacyą, 
y związku z traktatem paryskim, 
lia żąda, aby traktat został przedło- 
ystkim mocarstwom razem na kon- 
y czem polega praktyczna różnica 


Anglia utrzymuje przyjaźne stosunki z Fran- |n 
cyą nie może okupować Egiptu, a zresztą | 
nie należy zapominać, że od dłuższego czasu | 
toczą się rokowania w celu zawarcia aliansu 
angielsko francuskiego. W związku z temi 
rokowaniami stoi mianowanie lorda Lyonsa 
pełnomocnikiem angielskim na kongresie. 
Anglia mniema, że w aliansie angielsko-fran- 
cuskim znajdzie podstawę do aliansu trze h 
mocarstw, nad którym pracuje obecnie usil- 
nie. Nie potrzebuję zapewniać, że te ostatnie 
usiłowania angielskie są przedmiotem wiel- s 
kiej czujności ze strony Niemiec i że szanse | wy 
powodzenia równają się zeru. Anglia będzie E 
musiała w tych dniach powziąć deeyzye sta- | e 
nowczą. Jeżeli w Berlinie zbierze się kon- 
gres, można spodziewać się, Ze pokój euro- | gr 
pejski będzie zapewniony na długie lata. Tak | pomi 
przynajmniej przypuszczają Niemey. Jeżeli | ko 
zaś kongres nie przyjdzie do skutku, to cze- | 
aja nas niezawodnie nieprzewidziane wy- 
pądki, w których wyjdzie na jaw niejeden 
błąd rachunkowy tych czynników, które] — 
przeszkodziły zebraniu się kongresu. Tutej- Ce 
sz& sfery polityczne mniemają, że przedwstę- 
pny kongres doprowadziłby do porozumienia. “ 


y terytoryalne na półwyspie 
bałkańskim.) 


enie traktatu pokojowego zawar- 
Stefano doszło wreszcie do pu- 
wiadomości. To też teraz dopiero 
jąć okiem potężne zmiany, jakich 
dokonać zamierza na półwyspie bał- 
1 zmiany, którym Europa ma nadać 
e swoją sankcyę. Tureya europej- 
ra rozciągała się od granie austryac- 
morza egejskiego, od morza Czarne- 
Iryatyckiego, została rozbita przez 
San Stefano na sześć kawałków. 
Porty, która przedtem rządziła 
l i Alp siedmiogrodzkich aż do 
od Suliny do morza jońskiego czę- 
zpośrednio częścią pośrednio, rozdzie- 
beenie między czterech wazalów a suł- 
stawiono jedynie dwa terytoryal- 
mki, które właściwie uchodzić mogą 
za europejskie posiadłości azyatyc- 
aństwa Ottomanów. Lwią część zdo- 
rali dla siebie Bułgarzy, którzy do 
ręża rossyjskiego przyczynili się 
nieludzkiem zabijaniem tureckich ko- 
jeci i wyzyskiwaniem żołnierzy ros- 
. Przyszła Bułgarya będzie pięknym 
oblanym dwoma morzami i Duna- 
ciętym dwiema większemi rzekami, 
Vardarem, i dwiema kolejami żela- 
3000 mil kwadratowych i 5 milio- 
szkańców nowe księztwo samo przez 
iadałoby warunki życia, choćby nawet 
lo potężnego protektora w  Rossyi. 
jąc porty, warneński nad morzem 
i Cavale vad morzem Egejskiem, 
Bufgarya przez zręczną politykę han- 
gały handel wschodni, którego głów- 
gą jest dziś Bosfor, skierować na wła- 
rytorynm dzięki trzem liniom kolejo- 
` Warna-Ruszczuk, Dedeagaez-Filipopol 
iki-Mitrowica. I pod względem mili- 
granice nowego księstwa są tego ro- 
„ Ze nie pozostawiają nie do Życzenia. 
Bałkan stanowią dwie bardzo cenne 
ne linie obronne od strony północnej. 
odstąpienie Dobruczy wyjdzie Bulga- 
korzyść, gdyż przez to front oparty 
e Ozarne znacznie się zmniejszył. 
Bułgarach najlepiej wyszli synowie 
Gór. Zdobycz Czarnogóry jest przy- 
ej dwa razy tak wielka jak obecne 
osci księcia Nikity. Granice Ozarnogó- 
rzyły się we wszystkich kierunkach; 
noer otrzymali Czarnogérey prawie 
Hercegowiny, na wschodzie część 
ku nowobazarskiego, na południu część 
j Albanii z jeziorem skodryjskiem i 
rzeżem morskiem wraz z portami Spiz- 
ivari i Duleigno. Od razu przychodzi 
nogóra w posiadanie większych miejsco- 
i jak Bilek, Gacko i Focza i całego sze- 
ortec jak Niksicz, Spuz, Podgorzyca i 
k. Rozszerzenie granie serbskich wo- 
yższych zmian zasługuje zaledwie na 
Niż, Leskowacz, Prokoplje, Kurszum- 
Nowy Bazar są głównemi punktami te- 
um, które zostanie wcielone do księz- 
erbskiego. W ogóle pole dla zdobyczy 
było bardzo szczupłe, jeśli się zwa- 
jednej strony Bułgarya i Czarnogó- 
i Rossyi miały otrzymać sowite wy- 
nie, z drugiej zaś strony aneksye na 
oryum Bośnii ze względu. na Austrye 
jiemożliwe. 


(Z parlamentu angielskiego). 
Na posiedzeniu angielskiej Izby lordów 

21 marca lord Stratheden podniósł po- | 
tra@be zarządzenia środków ostrożności przed | ki 
wfsłaniem pełnomocnika na kongres i prze- | go í 
mawiał za mobilizacyą. Lord Granville | pok 
tępował przeciw zapatrywaniom lorda 
thedena. Lord Argyll był zdania, że kon 
powinien jedynie zbadać, czy zawarte 
dzy Rossyą i Portą układy są szkodliwe 
Europy. 

Hr. Derby oświadczył: Srodki żądane 
przez lorda Strathedena zostały już dawno 
pyzez rząd zarządzone; część armii |jedyi 
jest już gotową do natychmia-| 
stowej akeyi. Na Malcie nagromadzono | 
tyle wojska, ile tylko wygodnie pomieścić 
było można. Wysłania floty na morze Czar 
ne nie należy sobie obecnie życzyć 2 przy- 
czyn łatwych do odgadnięcia. Derby zaprze- 
czył dalej twierdzeniu, jakoby w gabinecie 
panowała różnica zapatrywań. Co się tyczy 
udziału Grecyi w kongresie, rząd angielski | M 
nie uważał za potrzebne żądać przypuszcze- 
nia Grecyi do kongresu z takiemi samemi lm 
prawami jak inne mocarstwa, ale jedynie w |si 
tym celu, aby mogła wystąpić ze swemi pre- | ni 
tensyami. Co do warunków, pod jakiemi An- 
glia weźmie w kongresie udział, pisał mini- 
ster dnia 15 b. m. do hrabiego Beusta, Ze, | m 
zanim się Anglia uda na kongres, musi być | dlo 
stanowczo postanowionem, że każdy artykuł n 
traktatu pokojowego zostanie przedłożony kon- | s 
gresowi niekoniecznie dla tego, aby został 
przyjęty lub odrzucony, leez jedynie w tym 
celu, aby można rozważyć, które artykuły 
potrzebują przyjęcia lub zezwolenia ze stro- 
ny mocarstw a które nie. Nad tem mają się 
toczyć rokowania. Rossya oświadczyła, że po 
wymianie dokumentów ratyfikacyjnych zosta- | Na 
nie mocarstwom zakomunikowany cały tekst 
traktatu pokojowego. Ale powstała nowa 
kwestya, co do której nie zdołano się jeszcze 
porozumieć, mianowicie, czy wszystkie prze- 
pisy traktatu pokojowego mają być poddane naj 
pod dyskussyę kongresu. Rząd angielski wy- | p 
stosował do rządu petersburskiego zapytanie, | r, 
czy Rossya zgadza się na to, iż zakomuniko- | n 
wanie całego traktatu mocarstwom uważać | po 
należy za przedłożenie traktatu w tym celu, | 
aby na kongresie mógł być badany i rozwa- 
żany. Powszechną jest reguła, że na kongre- | z 
sach nie odbywa się głosowanie, dla tego nie | zą, 
może być mowy o mniejszości. Rossya nie | Oz 
może być przeto zawezwaną, aby przedłoży- | 
ła wszystkie kwestye do rozstrzygnięcia wiek- | 
szości; takie żądanie byłoby w ogóle niesłu- 
sznem. Anglia żąda tylko, aby wszystkie ar-“ 
tykuły traktatu zostały przedłożone kongre- | 
sowi do dyskusyi, ale tylko do dyskusyi, |] 
gdyż jedynie w ten sposób można rozstrzy- | ryt 
gnąć, które artykuły obchodzą cata Europe | twa 
a które nie. To jest jedyuy punkt jeszcze | ser 
sporny. Odpowiedź Rossyi na to zapytanie | ż 
jeszcze nie nadeszła; żądanie jest słuszne i 
umiarkowane, gdyby przez Rossyę nie zostało 
przyjęte, w takim razie kongres na nie się j te 
nie przyda. Izba odroczyła następnie swoje | 
posiedzenie. E Z resztek, które pozostały Porcie w Tur- 

W Izbiegmin w tym samym dniu eyi jskiej, obejmuje jeden kawał oko- 
potwierdził lord admiralicyi Smith wiadomość, Doda tantynopola, Adryanopola i Enos — 


pu rząd zakupił brazylijski pancernik „Inde- | Dedeagacz. Kawał ten siega 2 jednej strony 
pendencia“. Kanelerz skarbu Norchcote oświad- de Kara-Daghu a z drugiej do Hekim-Ta- 
| czył w odpowiedzi na zapowiedziane w osta- ` biassł nad morzem Czarnem. Ponieważ Kirk- 
f tni poniedziałek przez Campbella pytanie, Ze Ki a i Ljule-Burgas należą do Nowej Buł- 
i road będzie się starał wszelkiemi środkami więc stolica turecka jest zaledwie 20, 
| nakłonić Portę, aby jaknajprędzej ukończyła ulairu pod Gallipoli zaledwie 15 a Ra- 
| wojnę w greckich prowineyach, lub przynaj- | dosto zaledwie 6 mil niemieckich odległe od 
| mniej prowadziła ją w sposób odpowiadający | bułgarskiej granicy. Obydwa pierwsze punkta, 
\ zwyczajom ueywilizowanych narodów. Rząd ` rych wielkiem politycznem, militarnem 
| czeka na korzystną sposobność, aby mógł po- | reyalnem znaczeniu nie potrzeba wspo- 
„łożyć kres obecnemu położeniu rzeczy, nie minać, są tym sposobem każdej chwili nara- 
‚ może atoli w obecnej chwili dać w tym wzglę- e żone na największe niebezpieczeństwo. Drugi 
| dzie żadnego przyrzeczenia. Na zapytanie, po- kawal ziemi, który w Europie zostaje w po- 
stawione w tej sprawie dnia poprzedniego przez siad: niu Porty, składa się właściwie z trzech 
Williamsa, odpowiedział Northcote, że eatery tylko luźnie złączonych z sobą kawałów. 
pancerniki angielskie znajdują się w zatoce Centrum tworzą Albania, Epir i Tessalia, 
:Ismid, dwa inne stoją pod Gallipoli, siedm które pasem nadbrzeżny m mającym zaledwie 
` mniejszych okrętów wojennych znajduje się pół, mili szerokości łączą się z półwyspem 


chaleydyjskim. W stronie północnozachod 
centrum to pasmo ziemi mające 1 
mil niemieckich. szerokości połączone ¡ds 
resztkami Bośnii i Hercegowiny, które gym 
czasowo pozostawiono jeszcze Porcie. 1 fie? 
ten wąski pas prowadzi turecka droga i 


tarna, która jednak na południe od Nowego. 


Bazaru idzie przez nowoserbskie teryioi fu i 
Obrona tej komunikacyi z północno zachod 
niemi będzie połączona z ogromnem: ofllara 
mi. Porta będzie musiała założyć tu aly 
szereg fortece, blokhauzów i strażnie. aby | ko 
munikacya przez Sienicę, Nowa=Wergsz i 
Wyszegrad była otwartą nietylko dla fiara- 
wan handlowych ale i dla trnasportów iniji- 
tarnych. A jednak ta Serbom jak i ( 
górcom nietrudno będzie zagrodzić mię 
tylko ®/, niemieckich mil szeroki pas ziemi 
a tem samem itak ważną dla obrony Bos» 
turecką dioge militarną. Krwawej pamięci 


wąwóz Duga wskutek pokoju w San 


będzie należał do Czarnogoredw. Wąwóz 
Sienieą i Nowa- Waroszem stanie się da 
nowym wąwozem Duga pod względem joli- 


tyezno militarnym. Wspomnieć, jeszcze jale- 
ży, że nowe granice nie uwzględniają bynaj- 
mniej rozdziału ludności. I tak cala wseho- 


dnia Bulgarya nie jest wyłącznie przez Buł-- 


garów zamieszkaną ale i przez Turków a na 
wybrzeżu morza Czarnego od Kavarny do" 
kim- Tabiassi mieszka bardzo dużo € 

Cale wybrzeże, które otrzymała Buigary 
nad morzem Egejskiem jest wyłącznie 
mieszkane przez Greków i Turków, a Puč- 


garów prawie wcale tam niema. o- 
dnia część Bułgaryi, która ma dzie- 


więć mil niemieckich zbliża: się do mórz 
Adryatyckiego. obejmuje okręgi Kastorie 


Goreze, Ochride i t. d., w których m eszbają 


Grecy i Albańczycy. Wreszcie i Serbia 1 
samo jak Czarnogóra otrzymała wiele «1! 
skich okręgów. Dowodzi to, że Rossy: 
rzając Nową Bułgaryę, kierowała się 


gradzkim 284.000 
mahometan, w tirnowskim 223.000 
ścijap a 150.000 mahometan, w sliwneń 
90.000 chrzaścijan a 81.000 mahometar 

adryanopolskim 230 chrześcijan a 117 mah 
metan, w filipopolskim 316.000 chrześcijan a 
208.000 mahometan, w sofijskim 297.000 


ekim 213.000 chrześcijan a 193.000 mahorie- 


tan, w neskiibskim 119.000 chrześcijan: n | oorycy i innych częściach kraja panuje spo- 
110.000 mahometan, w monastirskim 250.000 | kój pomimo, że miasta Skodra, Kraja i Du- 
chrześcijan a 126.000 mahometan, w salohi- f razzo są przepełnione emigrantami z Dulci- 


ckim 87.000 chrześcijan a 70.000 mahume- 
tan, w melnickim 133.000 chrzese 
86.000 mahometan, 
14.000 chrześcijan a 94 000 mahometan. Do 
sandżaku Drama należy właśnie ta część 
Nowej Bułgaryi, która leży nad morzem E 
gejskiem. E? 


(Z Czarnogóry.) i 


Z Cetynii otrzymała Poł. Corr. 1% b. 
m. następujące wiadomości: „Dnia. 9 b. m. | 
otrzymał ks. Nikita od swego reprezentanta | 
w głównej kwaterze rossyjskiej, senatora E 
donicza, szczegółowe sprawozdanie o terylo- | 
ryalnem powiększeniu Czarnogóry, stypu'd- 
wanem w traktacie pokojowym. W myśl fe- | 
go traktatu otrzyma Czarnogóra 190 mi . 
dratowych z ludnością dwakroć liczniejszą od | 
dotychczasowej populacyi Czarnogóry. Jeżeli | 
przypomniemy sobie, że książę Nikita w r. | 
1876 rościł sobie pretensye tylko do 46 mil | 
kwadratowych, pojmiemy radość, jaka zapa 
nowała tutaj po otrzymaniu powyższej w 
domości przewyższającej o wiele nawet naj- | 
śmielsze oczekiwania. Zaiste, ostatnie ofiary 
ze strony Czarnogóry nie stoją w Za 22 
stosunku do tych olbrzymich sukcesów. To 
też ks. Nikita otrzymawszy treść warunków | 
pokojowych, wystosował natychmiast podzię- | 
kowanie do cesarza Aleksandra. Dziękaj d 
4 
j 


swojem i narodu swego imieniu podniósł 
książę tradycyjną przychylność, jaką dwór 
rossyjski od czasów Katarzyny II zaszezy, 
małą Czarnogórę. Motywów tej polityki ros- 
syjskiej szukać trzeba może nie tyle w 
platonicznych afektach ku potomkom Jive 
Czarnego, ile w celach ostatecznych, ak 
Rossya zakreśliła sobie na wschodzie. Ale ree | 
zultat tej polityki pozostanie na każdy wy-! 
padek bardzo korzystny dla Ozarnogórców «|! 
o to właśnie głównie chodzi. Czarnogora. 
która dotychczas nie miała ani jednego ma- 
sta a do niedawna była całkiem odciętą 0d: 
świata cywilizowanego, otrzyma: obeenie po- 
średnią albo bezpośrednią komunikacyę z me 
rzem. tudzież kilka miast mających przyszłość 
przed sobą. Jedno z tych miast ma być re- 
zydencyą księcia. W tutejszych sferach rza- 
dowych utrzymuje się poglo ka, że miesya 
prezydenta senatu  Bożydura Petrowieza 
Wiednia została uwieńczona pomyślnym sk: 
tkiem. Mówią, że ks. Nikita chciał się zapo: 
wnić, czy gabinet wiedeński na kongresi 
berlińskim nie podniesie zarzutów przeciw 
terytoryalnemu rozszerzeniu Czarnogóry. O wog | 
miał się Petrowicz przekonać, Że Austrya nie | 


d 
. 


zamierza w tej mierze stawić opozycji i że || 


gabinet wiedeński jest bardzo przychylny 


5 więc z otuchą do przedwstępnych robót oko- 
ło ustanowienia nowej granicy. Nad tą spra- | dnia 22 b. m. odebrać sobie życie wystrzałem 
wą pracuje mieszana komisya złożona z de- |z karabinu i ranił się ciężko. Ranionego za- 


| 
| 
H 
25 I Bee i 3 
chrześcijan a 58.000 mahometan, | muje sie pogloska, Ze ks. Prenk Bib Doda 


f 
| 
an d | m 
a w dramskim uko mahometańskiego z Triepszi, Kuezi i Grud- 


| bawi obecnie we Lwowie, zkąd udaje się na 


| odbędzie się po godz. 4 w wielkiej 


| kiedy mają się zgromadzić członkowie deputa- 


| deputacyi poznańskiej z galicyjską ma nastąpić 


| kilka księży z dyecezyi tarnowskiej i przemy- 


| Edmund Starzeński, p. Bałutowski, nadto dele- | 


| jest p. Tadeusz Oksza Orzechowski. 


Sprawie rozwoju Czernogóry. 


1 


Przystąpiono ! 


— 


c. k. żandarm usiłował w tutejszych koszarac 


legatów rossyjskich, czarnogórskich i ture- 
ckich. Książę mianował komisarzami szefa 
artyleryi Maszę Vrbicę, swego adjutanta Bła- 
żeja Petrowicza i sekretarza senatu Gabryela 
Wnukałowicza, którzy wspólnie z rossyjskimi 
delegatami: pułkownikiem br. Kaulbarsem i 
ks. Oboleńskim udali się do Wirbazaru, gdzie 
zastali tureckiego specyalnego komisarza, Ri- 
za baszę. Na calem pasmie granicznem 
panował zupełny spokój z wyjątkiem w Di- 
noszi, gdzie czaraogórska straż została na- 
padniętą przez kilku mieszkańców z Grud- 
dy i wymordowaną, poczem nastąpił rewanż 
ze strony Czarnogórców, którzy zamordowali 
kilku katolików i poodeinali im głowy. Na 
tomiast odbywają się od kilku miesięcy krwa- 


brano do szpitala, gdzie umarł wezoraj. 
czyną samobójstwa miała być 
śledztwem sądowem. 


* Kradzież  Zeszłej nocy rozbił zło 


l 


obawa prze 


pod J. 8 przy ulicy Piekarskiej i skradł z tam 
tąd na szkodę p. Edwarda M., dyrektora archi 


znaczonej cyfrą H. W. 

* Kradzież eukru. Dziś rano wy 
tamano beczkę cukru, pozostawioną w sieni ko 
ło sklepu p. Karola Bałabana przy nlicy Halie 
kiej i skradziono trzy głowy cukru. 


malią i napisem „Na pamiątkę*, który tem 


we sceny w kraju Mirydytów, gdzie Turcy dniami odebrano od izraelickiego chłopaka 
gospodarują w sposób okropny. W Oroszi ge odebrać właściciel w o. k. dyrekcyi po- 
E 1¢yl. 


spalili Turey wszystkie domy z wyjątkiem 
eerkwi oddalonej od miasteczka prawie o mi- 
lę, tudzież z wyjątkiem kilku domów nale- 
Żących do Doda Ghega i jego przyjaciół. 
Dod Guega pozostał wierny Turkom. Tak 
zwany seraj księcia Bib Doda Prenka został 
` spalony za pomocą oleju skalnego a następ- 
mie wysadzony w powietrze. Stary sługa 
księcia, nazwiskiem: Nue Marku, został za- 
strzelony pod bramą domu; przedtem poob- 
einano mu uszy i nos. Zastrzelono także dru- 
| giego Mirydytę, nazwiskiem Ded Kola, który 
powrócił do palącego się domu, ażeby za- 
| brać ze sobą zagrożone «we mienie. Nue 
i Luli z Oroszi został zawleczony do wsi Re- 
Seni i tam pokaleczony a w końcu zamor- 
dowany. Krewni jego znaleźli zwłoki z od- 
ciętą głową w pobliskim lasku. Te okrucień- 
stwa zostały popełnione przez arabskich ni- 
zamów i to wtedy, gdy Mirydyci nie sta- 
| Wiali już żadnego oporu. Książę Prenk Bib 
Doda schronił się po bitwie pod Narazzi do 
Gumsikje do domu Mirydyty, Mata Priaku, 
który mając pod swojemi rozkazami okało 60 
zbrojnych, przeważnie członków rodziny, stał 
po stronie księcia Prenka. Tymczasem, gdy 
książę: schronił się do jego domu, zamierzał 
Priaku wydać go Turkom. Z tego niebezpie- 
czeństwa wyratował księcia jego kuzyn, ka- 
pitan Dion, który przybył jeszcze w czas 2 
oddziałem liczącym 300 zbrojnych. Utray- 


pięknych Franciszek Kranse, 


dzieł przyrodniczych dr. Emil 
wszy lat 48; 


Ravensworth. 


Dursy, 


przeżywszy lat 81; w Paryżu 
lium, profesor M. Lamy, przeżywszy lat 55: 
w Brukseli utalentowana powieściopisarka pani 
Ruelens (pseudonim Graviere). 


— General Todtleben, jak do- 
noszą z Petersburga, niebezpiecznie tam zacho- 
rował, 

— 2 testamentu pułkownika Za- 
horskiego, zmarłego niedawno w Wiedniu, o 
którym to szlachetnym akcie doniósł nam przed- 
wczoraj telegram, znajdujemy bliższe szczegóły 
w dziennikach wiedeńskich. „Dla ludności pol- 
skiej w Austryi!“ od tych słów się zaczyna 
piękny zapis s. p. Zahorskiego, który Litwin 
rodem, był pułkownikiem inżynieryi w armii 
rossyjskiej. Jeden z dzienników wiedeńskich 
doniósł był, że testator część majątku swego 
zapisał był na wiedeńskie zakłady dobroczynne. 
Deutsche Zeitung stanowczo przeczy temu. Puł- 
kownik Zahorski cały swój majątek ruchomy 
przekazał na rzecz wyłącznie ludności polskiej 
i polskich zakładów takich. Komitet wykona- 
wczy rozstrzygnie które to mają być zakłady, 
"Wreszcie część majątku swego przekazał testa- 
tor kościołowi katolickiemu. Majątek ten ru- 
chomy składa się z sumy 570.000 zł. w różnych 
papierach wartościowych (mianowicie 170.000 
zł. w akeyach kolei arcyks. Albrechta). Na tej 
sumie cięży dług w kwocie 50.000 zł., a nadto 
rozporządził testator, ażeby odliczono z niej 
12.000 rubli na powiększenie majątku jego ziem- 
skiego Niskowice na Litwie, poczem majątek 
ten cały, wartości 120.000 rubli, obrócony ma 
być na założenie i utrzymanie szkoły agrono- 
micznej. Wspomniony dług w kwocie 50.000 
ma być pokryty nie z samej pozostałej gotówki, 
lecz z odsetków od niej, a fundacye wejdą w 
Życie dopiero po zaspokojeniu tego długu. Z te- 
legramu wiemy już, w jakim stosunku ma być 
rozdzielony półmilionowy majątek ruchomy te- 
statora pomiędzy pojedyńcze fundacye. Komitet 
wykonawczy składać się będzie z pięciu człon- 
ków: trzech bliżej nie wskazanych obywateli 
Polaków i dwóch duchownych wiedeńskich. Z 
tych ostatnich wskazany jest w testamencie 
wyraźnie tylko spowiednik ś. p. Zahorskiego, 
ksiądz dr. Wawrzyniec Miillner, kooperator pa- 
rafii św. Leopolda w Wiedniu, który zarazem 
ustanowiony jest przewodniczącym komitetu wy- 
konawczego. 


zamierza schronić się do Adenszati. W Pod- 


eno, Krainy, Antiwari i Anamalitu i pomi- 
że Albańczycy wyznania katolickiego i 


dy muszą szukać schronienia w norach pod- 
ziemnych i grotach znajdujących się w brze- 
gach rzeki Sem. Niepodobna opisać nędzy, 
jaka panuje między tymi nieszezesliwymi, 


którzy znoszą ją z podziwienia godną cier; 
pliwością i rezygnacją. * 


KRONIKA 


= P. Filip Zaleski, c. k. radca 
dworu i delegat namiestnictwa w Krakowie, 


swoją posadę. 

— Z fundacyi s. p. Pelagii Russa- 
nowskiej nadał kurator Piotr hr. Moszyński 
opróźnioną przez zgon $. p. Franciszka Kowal- 
skiego kwotę wsparcia dożywotniego 300 zł. 
w. a. rocznie panu Michałowi Zielińskiemu, za- 
mieszkałemu w Tuluzie we Francyi. 

— ©dczyt publiezmy. We środę — Śniegi w Górnej Styryi zasypały w 
sali ratu- | ostatnim tygodniu niektóre drogi na półtora do 
szowej wykład dla kobiet. Dr. Zegota Krówczyń- | dwóch metrów; w wielu miejscach komunikacya 
ski mówić będzie o pielęgnowaniu skóry, jako j z dolinami górskiemi przerwana. Jelenie bra- 
czynniku długiego życia i zdrowia. | kiem pokarmu wypędzone z lasów przychodzą 
do zagród włościańskich i otrzymują tam poży- 
wienie razem ze zwierzętami domowemi. — 
| Gwałtowna burza śnieżna srożyła się dnia 19 
j bieżącego miesiąca i następnych dwóch dni w 
(Odessie ` skutkiem czego komunikacya z tem 
i miastem była przerwana, a z Czarnego 
morza nadchodzące statki pocztowe bądź się 
spóźniły, bądź też wcale nie przyszły. 

— Trzesienie ziemi dało się czuć 
dnia 16 b. m. rano w dolinie Kaunsee, w Ty- 
rolu. Wstrząśnieniom, które trwały kilka sekund, 
towarzyszył zrazu łoskot, a następnie głuchy 
grzmot podziemny. Przerażeni mieszkańcy po- 
wybiegali z domów, lecz wstrząśnienia się nie 
ponowiły. 

— Proces przeciwko Abdul Kerimowi 
baszy, byłemu naczelnemu wodzowi wojsk tü- 
Czartoryski. Przewodniczącym tego grona obra- ` DEE > ARES ać 115 s) SE 
nym został p. Paweł Popiel. Ze Lwowa, o ile niektóre dzienniki z Konstantynopola, ma być 

iemy wyjeżdżają ks. Adam Lubomirski, hr. | “Wiechany. 5 
i — bwa miliomy franków sprzenie- 


i wierzyli, według telegramu z Paryża, bankiero- 
wie w Nancy, Huel i Demange. Obydwaj też 
znikli bez śladu. 

— Osm tysięcy przepiórek. 
Dzienniki francuskie opowiadają, ze dnia 20 
marca jeden z parowców przywiózł do Marsylii 
z Syryi 8400 żywych przepiórek, z których poło- 


— Deputacya do Ojea św. Jak 
Czas donosi, oczekiwane z Poznania doniesienie, 


cyi polskiej do Rzymu, już nadeszło. Spotkanie 


w Wiedniu 27 b. m. Z Krakowa wyjeżdżają do | 
Rzymu p. Paweł Popiel, prezes rady powiato- ; 
wej i poseł na sejm, ks. prałat Dunajewski, | 
ks. profesor Pelczar, p. Józef Badeni, poseł na | 
sejm, hr. Bronisław Lasocki, dyrektor banku | 
lla handlu i przemysłu, hr. Jan Zamoyski, An- 
toni Popiel. Do deputacyi krakowskiej przyłą- | 
czył się p. Tytus Kielanowski, prezes rady po- 


wiatowej z wschodniej Galicyi; oczekują nadto 


kiej, oraz przyłączyć się mają bawiący już we 
łoszech Polacy, a między nimi ks. Marceli : 


gaci trzech arcybiskupów i kilku innych du- 
ownych. Przewodniczącym deputacyi lwowskiej . 
Deputacyi | 
poznańskiej przewodniczyć ma hr. Zółtowski. 
liczne grono obywateli i duchownych z Wiel- 
polski połączy się w Wiedniu z deputacya 
»alicyjską. 


* Samobójstwo. Zygmunt Schuster, | wa miała być odesłana dalej do Anglii, a druga 


Przy- earlem of Roseberg w Londynie, odbyło się 


wum katastralnego 16 sztnk rozmaitej bielizny | 


Złoty pierścionek z czarną e- 


7 Zmarli w ostatnich dniach: w Her- 
fordzie kompozytor muzyczny i profesor konser- 
watoryum Herman Küster, licząc lat 61; w Li- 
tomierzyeach malarz historyezny i profesor sztuk | gacyi nawracania ludów afrykańskich, z polece- | 

l konserwator za- | nja uowego papieża udali się w tych dniach, t 
bytków starożytnych w Czechach, przeżywszy | jąk 
lat 45; w Tubindze profesor medycyny i autor 


- 


h | połowa przeznaczona była dla francuskich kon- 
sumentów. 


— Wesele Rothschildówny z 


d dnia 19 b. m. z rana z niezwyczajną okazało- 
| ścią. Pomiędzy świadkami aktu ślubnego znaj- 
- dowal się książę następca tronu angielskiego 


dziej zamek od drzwi do strychu w kamienicy i książę Cambridge, a miejsce ojca panny mło- 


- dej, która jest sierotą, zastępował lord Bea- 
- | consfield. Młoda para otrzymała liczne bardzo 
kosztowne podarunki zwyczajem angielskim od 
wszystkich znajomych. 

— © kilku wielkich pożarach | 
donoszą ostatnie dzienniki. W Krainie pod Kra- | 
inburgiem dnia 20 b. m. wieczór zgorzały pra- 
wie do szczętu dwie wsie, Klanz i Haje a nie- 


bezpieczeństwo zagrażało nawet pobliskiemu 
miastu wyżej wymienionemu. Tegoż samego 


dnia wieś Polgardy na Węgrzech pogorzała tak 

okropnie, że ani jeden budynek nie ocalał, W 

obu wypadkach gwałtowny wicher szerzył po- 

żogę czyniąc ratunek bezskutecznym. e 
— Katoliecy missyonarze w \ 

liczbie dwunastu, z założonej przed dziesięcioma 

laty przez msgra Lavigerie w Algierze kongre- 


D 


donosi Unwers do środkowej Afryki na 
Suez i Zanzibar. Zadaniem tej missyi jest za- 


, E „ przeży- kladanie wikaryatów apostolskich wśród plemion 
w Londynie par Anglii earl of | murzyńskich nad jeziorami Tangyanika, Wiktorya 


ji Albert-Nyanza, a później głębiej na zachód 


znakomity chemik, odkrywca pierwiastku Tal- az w krainie Muata Jams nad granicą portu- | 


galskich posiadłości. Superiorami missyi są 00. 

Livinsac i Parcal. Missyonarze zaopatrzeni są 

także w instrumenta i różne . przybory naukowe, 

| ażeby pobyt ich w środkowej Afryce nie był if 
i dla umiejętności bozowoenym. Mają też pole- 
cenie zwracać szczególną uwagę na geografię i 
historyę krain, w których głosić będą Słowo 
Boże. 


| * Piesek mały, pinez; popielatej a 
na karku i głowie ciemniejszej maści, z nie- 
ES obróżką, zgubił się wczoraj, Nr. mar- 
ki 121. Rzetelny znalazea zechce go oddać 
| odźwiernemu kamienicy pod 1. 16 przy ulicy Ko- 


ściuszki, lub zawiadomić policyę. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Towarzystwo galic, kasy oszczędności. 


(L) Pod przewodnictwem nadkuratora JEJ 
JE. hr. Kazimierza Krasiekiego, odbyło i E 
się dnia 23g0 b. m. doroczne zgromadzenie 
członków towarzystwa galicyjs. kasy oszeze- 


dności. Z zamknięcia rachunków rozdanego „Ą 
obecnym członkom, wypływa, że ruch kasy M 
w r. 1877 wynosił w dziale przychodów cą 
9,696,691 zł. Na tę cyfrę złożyły się nastę- a 
pujące ważniejsze pozycye : Wkładki wynosi- . 


ły 4,380,405 zł., pożyczki na dobra 240,477 
2J.; na realności 138.849 zł.: dla towarzystw 
zaliczkowych 311,784 zt; weksle 462,299 zł.; 
rachunki bieżące pokryte papierami warto- ) 
ściowemi 2,134,847 zł.; rachunki hipoteczne 
117,394 zł.; odsetki 818,932 zł. Fundusz re- 
zerwowy z dniem 81go grudnia r. z. wyno- 
sił 587.805 zł. 62 et. Ogólny czysty zysk w 
r. z. wynosił 79.401 zł. 46 ct. a po odtrą- 
ceniu kwoty 25.566 zł., która w myśl sta- 
tutów przypada na fundusz rezerwowy , po- 
został czysty zysk w kwocie 58.835 zł. 46 
centów. 

Zgodnie z wnioskami dyrekeyi i wy- 
działu - towarzystwa uchwaliło zgromadzenie 
bez dyskussyi rozdzielić czysty zysk w spo- | 
sób następujący: 82.301 zł, 28 ct. na zasi- 
lenie funduszu rezerwowego; 4000 na zasi- 
lenie funduszu emerytury dla urzędników i 
sług gal. kasy oszczędności; 1200 zł. na» 
zasilenie funduszu stypendyjnego dla dzieci 
urzędników i sług; 4000 do dyspozycyi dy- 
rekcyi na rok 1878 na nieprzewidziane wy- 
padki; 3000 zł. na remuneracye dla urzę- > | 
dników i skug. Pozostałą jeszcze do rozdzia- t 
łu kwotę 9834 zł. 18 et. po dłuższej dys- 
kussyi uchwaliło zgromadzenie podzielić w. 
sposób następujący: 1000 zł. na budowę 
szpilalikn dla małych dzieci; 500 zł, as bu- 
dowę domu dla galic. towarzystwa” muzycz- 
nego; po 400 zł.: ochronkom chrześcijań- 
skim dla małych dzieci; zakładowi ciemnych 
i głuchoniemych; towarzystwa Zeiskiemu 
św. Wincentego a Paulo; towarzystwu do- 
broczyn. dla zakładu św. Heleny i tow. pracy 
kobiet we Lwowie. Lwowskie muzeum prze- 
mysł. otrzymało 500 zł. Po 200 zł. otrzymały 
Siostry opatrzności we Lwowie dla pokrycia 
dachu na szpitalu; ten sam klasztor na wy- 
kończenie kościoła Św. Kazimierza; Towa- 
rzystwo pomocy naukowej we Lwowie; towa- 
rzystwo bratniej pomocy słuchaczów politech- 
niki tudzież uniwersytetu; Towarzystwo mu- 
| zyczne Harmonia; ochronki w Stanisławowie 
ji bursy w Brzeżanach, Tarnowie, Rzeszowie. 
1500 zł. otrzymał konwent Pp. Sakramentek 
jwe Lwowie; 350 zł. dano ochronkom u św. 
¡ Antoniego we Lwowie; po 250 zł. otrzy- 
| maly: Towarzystwo św. Wincentego na zupę 
'rumfordzką i komitet przytuliska dla opusz- 
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prenumeraty. gdyż imaczej niebędzie: 
my mogli dostarczyć pierwszych mit- 
merów z kwietnia. 


RETTET ARE ETI SE EI ATES, 


Lwów d. 25, marca. 


(Sprawa czwartego gimnajum lwowskiego w 
delegacji naszej, Pismo dr. L. Wolskiego do 
wyborców lwowskich. — Odrzucenie przez Moskwę 
warunku, pod którym Anglia zgodziła się obesłać 
kongres. — Kongres bez Anglii. — Bliską chwila 
zerwania stosunków dyplomatycznysh pomiędzy An- 
glią a Moskwą. — Organa Andrassego wiedeńskie 
i peszteńskie przeciw Moskwie a za sojuszem z 
Anglia.—Zbrojenia się Moskwy w Austrji. — Spra- 
wy parlamentarne. — Wpływ traktatu san-stefań- 
skiego na handlowe i kolejowe sprawy Austrji.) 


Wcale się nie dziwimy, Ze Koło polskie 
głosowało, ażeby dr. Kuzebiusz Czerkawski prze- 
dewszystkiem zabierał głos w Izbie w sprawie 
drugiego polskiego gimnazjam we Lwowie. Mo- 
gło to uczynić ze względu, iż dr. Czerkawski od 
lat wielu ciągle sprawy szkół bronił, i jest 
wielką powagą pedagogiczną w Izbie, głos więc 
jego ma znaczenie donioślejsze. Koło było zape- 
wne zdania, Ze jako wieloletni członek Rady 
szkolnej zna lepiej stosunki szkolne w Galicji, 
niż dr. Wolski. Ale potępić musimy tę stronni- 
czość koła, iż nie dozwoliło panu Wolskiemu 
zabrać głosu jako drugi po p. Czerkawskim mow- 
ca w tej samej sprawie. Tylko osobista niechęć 
mogła skłonić owych delegatów do takiego po- 
stępowania, które niczem usprawiedliwić się 
nie da. 

Pomimo tego nie możemy pochwalaé dr. 
Wolskiemu, iż wbrew uchwale Koła zapisał się 
do głosu, wyłamując się z pod statutu Koła. 
Wprawdzie statutu tego nie uważamy za rzecz 
tak świętą, niewzruszoną, ażeby bądź co bądź 
trzymać się jego było obowiązkiem każdego po- 
sta. Sq sprawy narodowe, zasadnicze, przy któ- 
rych wyłamanie się z pod statutu Koła, jest 
obowiązkiem posła, jezli Koło uchwaliło coś, co 
przeciwne jest tym głównym zasadom narodo- 
wym. Ale w takim razie posłowi potem nie in- 
nego nie pozostaje do uczynienia, jak od uchwa- 
ły większości Koła odwołać się do swych wy- 
boreöw, do ich uchwały, t. j. złożyć mandat, 
podając motywa złożenia, jednak nie powinno 
się w rzeczach podrzędnej wagi wyłamywać z 
pod statutu Koła. Do czegoż bowiem doprowa- 
dziłoby takie postępowanie, gdyby każdy poseł, 
który o sobie ma przekonanie, że lepiej niż wy- 
znaczony przez Koło zdoła bronić jakiejś spra- 
wy, wbrew uchwale Koła zabierał głos! Dr. 
Wolskiemu wyrządziła większość Koła więcej 
osobistą niesprawiedliwość, nie dozwalając mu 
zabierać głosu, ta większość nie postąpiła sobie 
wbrew narodowym interesom, boć przecie uchwa- 
lita wystąpić przeciw wnioskom komisji budże- 
towej, a za zaprowadzeniem drugiego gimnazjum 
polskiego. 

_ Powiedzieliśmy wyżej, że osobistą niespra- 
Wiedliwosé większość Koła wyrządziła dr. Wol- 
skiemu, me dozwalając mu zabierać głos. Więk- 
Szość ta nie może ani jednego argumentu słu- 
ej odiiowy przytoczyć. 

ZS Due i wylacznie niechęć osobi- 
zu dr. Wolskiemu, i 50 powodu ta więk: 
zasługuje na naganę. Gdzie sprawy publi- 
czne na ten tor schodzą, tam już zdrowia naro- 
dowego nie ma, tam już zgnilizna się zakrada. 
A że istotnie tak się rzecz ma, dowodem nie- 
tylko ten fakt jeden z dr. Wolskim. Ta więk- 
szość w ogóle prawie systematycznie odrzuca 
wszystkie wnioski, które mniejszość w Kole sta- 
wia, pomimo iż wiele z tych wniosków było bar- 
dzo pożytecznych, a nawet niektóre stawiane 


Tr 


Kilka słów 
o wystawie powszechnej paryskiej w r. 1878. ER 


Z powodu wystawy powszechnej odbyć się ma- 
jącej w Paryżu, uważamy na czasie obznajomić 
czytelników z niektóremi szczegółami takowej. 

Równie jak w r. 1867 tak też i obecnie 
gmach wystawy powszechnej w Paryżu będzie 
zbudowany na polu Marsowem, jednak powiększony 
budynkiem znacznych rozmiarów po drugiej stro- 
nie Sekwany na „Trocadero“, w którego ozdo- 
bnie założonym parku zostaną umieszczone także 
i inne pomniejsze budowle. Dla tego też z po- 
wodu spodziewanej w czasie wystawy większej 
frekwencji na moście „Jena* rozszerzono takowy 
odpowiednio , które to rozszerzenie jednak po 
zamknięciu wystawy będzie zniesione. 


1. Gmach wystawy na polu „Marsowem*, 


W środku prostokątnego placu ,Marsowego* 
około 1000 m. długiego a 500 m. szerokiego, 
wznosi się gmach wystawy w czworobok zbudo- 
wany, czołem jako główną facjatą ku Sekwanie 
zwrócony, którego długość wynosi 706.20 m., 
szerokość 340.60 m., a więc cała przez gmach 
zajęta przestrzeń 256.000 kwad. metr. (40 mor- 
gów). 

Do obu podłużnych boków budynku tego i 


ù do części jego ku szkole wojskowej zwróconej, 


przytyka szlak około 55 m. szeroki, na założe- 
nie parku przysposobiony, a na którym stanąć 
mają zabudowania administracyjne, budynki na 
pomieszczenie poczty, telegrafu i rozmaitych ko- 
tłów parowych. 


*) Artykuł ten podajemy podług tłumaczenia cza- 
sopisma przez tow. ukończonych techników we Lwowie 
wydawanego p. t. „Dźwignia,* 
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były na podstawie uchwał sejmowych. Jutro p 
damy te wnioski, z mniejszości Koła wychodz& 
ce, które większość poodrzucałą, aby czytelnigy 
lepiej rozpatrzyć się mogli w działalności t 
mniejszości jak większości. 


Od dr. Ludw. Wolskiego, posła miasta Lwo- 
wa w Radzie państwa otrzymujemy następujące 
pismo : 

: „Do szanownych moich Wyborców ! 

Mogłoby wydawać się wam dziwnem i nie- 
zrozumiałem, dlaczego jako poseł miasta Lwo- 
wa w sprawie drugiego polskiego gimnazjum nie 
zabrałem głosu, dla czego nie odpariem zarzu- 
tów uczynionych gminie lwowskiej przez komisję 
budżetową i nie wykazałem całej potworności 
żądania, aby nie tylko na jedno, lecz i na drugie 
polskie gimnazjum gmina musiała dostarczać 
lokal, podczas gdy gimnazjum ruskie i nie- 
mieckie wyłącznie kosztem skarbu państwa 
jest utrzymywane. Owoż uważałem za nieodbity 
obowiązek wystąpić w tej sprawie w Radzie pań- 
stwa, przez dwa miesiące zbierałem materjaly, 
robiłem studja 1 na posiedzeniu Koła polskiego 
z 19. b. m. zażądałem stosownie do statutów, 
aby upoważniono mnie do zabrania głosu. Przy- 
toczyłem, że w sprawie tej idzie w pierwszej 
linji o dobro i interes miasta Lwowa, którego 
jestem posłem, iż doszło mnie wezwanie do pod- 
niesienia tej sprawy od referenta jej w Radzie 
miejskiej i od profesorów polskiego gimnazjum, 
że prezydjum magistratu przysłało mi odnośne 
daty i dokumenta, że sprawie tej wiele już po- 
święciłem pracy i t. d. Pomimo tego podobało 
się Kołu wybrać na mowcę posła dr. Czerkawskie- 
go. Nato zażądałem upoważnienia, abym prz y- 
najmniej jako drugi mowca mógł się za- 
pisać do głosu. Poparło mnie kilku posłów, po- 
między innymi sam dr. Czerkawski, przytacza- 
jąc, że nie ręczy czy rzecz wyczerpie, że może 
innych używając argumentów i innej metody, 
przekonałbym niejednego, kogo on przekonać nie 
zdoła. Pomimo tego Koło polskie w dwukrotnem, 
raz jawnem a drugi raz tajnem głosowaniu, od- 
mówiło mi większością 9 głosów przeciw 8 żą- 
danego upoważnienia, 

Namyśliwszy się gruntownie, co wobec ta- 
kiego procederu czynić mi wypada, i zasiągnąw- 
szy zdania podobnie myślących kolegów, uzna- 
łem za stosowne, pomimo uchwały Koła zapi- 
sać się w Izbie do głosu, motywując ten 
krok w liście do prezesa Koła, p. Grocholskiego 
napisanym, z którego tu zakończenie przytaczam : 

„Ponieważ ani uchwała Koła ani Żaden pa- 
ragraf statutów nie może mnie dyspensować od 
obowiązków. wobec wyborców, 

„ponieważ celem Koła jest skonsolidowanie, 
zjednoczenie polskiej akcji parlamentarnej a nie 
systematyczne i rozmyślne usuwanie ed tej akcji 
ludzi, nienależących do większości Koła, nie ty- 
ranizowanie jednego stronnictwa przez drugie, 

„ponieważ wreszcie, straciwszy nadzieję po- 
myślnego skutku, mogłem wprawdzie dla miłego 
spokoju zaniechać żywionych z razu planów re- 
formy i zaprzestać agresyjnych przeciw większości 
kroków, nie mogę atoli dać się zneutralizować, 
wyeliminować i zepchnąć na stanowisko jakie- 
goś białego murzyna, 

„przeto mam zaszczyt donieść WPanu jako 
przewodniczącemu Koła polskiego, że przedwczo- 
rajszej uchwały owych 9 panów nie uważam dla 
siebie za obowiązującą, że owszem zapisałem się 
w Izbie do głosu i w sprawie szkół średnich 
przemawiać będę. 

„Nie sprawię nieprzyjaciołom moim tej przy- 
jemności, abym z tej przyczyny dobrowolnie z 
Koła wystąpił, do czego zapewne całem od dłuż- 
szego czasu postępowaniem doprowadzić mnie 
chcieli. Zostawiam im wszelką wolność decyzji i 
wszelką za tę decyzję odnowiedzialność.* 5 

Stałó się jednak, że zamiary moje zostały 
udaremnione. Izba przyjęła zamknięcie dyskusji 
zaledwie rozpoczętej. Mowcy zapisani przeciw 
wnioskom komisji t. j. baron Vicentini, dr. 
Czerkawski i ja mieliśmy wybrać jeneralnego 
mowcę. Na Żądanie dr. Czerkawskiego poseł 
Vicentini odstąpił mu głosu, w skutek czego ja 
odpadłem. Uważałem wtedy za swój obowiązek, 
udzielić p. Czerkawskiemu zebrane prezemnie 
dokumenta i daty, z których też dr. Czerkawski 
w mowie swojej po części zrobił użytek 


samo postąpiłem sobie wobec posła hr. 
szewskiego, upoważnionego przez Kolo 
brania głosu w przedmiocie nauki histo 
skiej, przeciw której także komisja bu 
się oświadczyła... i 
Przedstawiwszy Wam, szanowni W 
moje postępowanie, pozostawiam Wam sae 
niem. Spodziewam się, że uwierzycie, iż nie szło 
mi o osobę moję, lecz o rzecz samą i o zasadę... 
Ludwik Wolski. 
Wiedeń, 23. marca 1878.* 


Jeżeli uwierzyć mamy doriesieniu Timesa, 
doniesieniu, o którem Biuro kow*spondencyjne po- 
wiada, że jest inspirowanem ze sfer rządowych, 
w takim razie pomiędzy Moskwą a Auglią u- 
tworzonej przepaści nie zapełni nawet uczciwe 
faktorstwo Bismarka, Jak się zdaje, w sobotę 
nadeszła odpowiedź Moskwy na notę angielską, 
postawioną — jak donosiła Pol. Corr. — w for- 
mie ultimatum. Moskwa musiała albo wprost 
przecząco albo też wymijająco na nią odpowie- 
dzieć ; dość, Ze na każdy sposób, zdaniem Pall 
Mall Gazette, nie zaspokoiła Żądania Anglii. 
Rząd angielski zawiadomił o tem gabinet ber- 
liński, a ten podjął się pośrednietwa. Lecz po- 
średnictwo nie zostało uwieńczone pomyślnym 
skutkiem i Moskwa zaprzeczająe, aby przedłoże- 
nie traktatu pokojowego każdemu mocarstwu z 
osobna, było jednoznaczącem z przedłożeniem go 
kongresowi, odrzuciła — jak powiada Times — 
zarazem ten jedyny warunek, pod którym An- 
glia zgadzała się obesłać kongres. 

Więc cóż teraz? Azali nowe nastąpią usi- 
łowania medjacyjne, czy może zbiorą się mocar- 
stwa na kongres bez Anglii 3 Ostatnie jest nie- 
prawdopodobnem, bo jak to jnż pisaliśmy, ani 
Francja ani Włochy w takim kongresie udziału 
nie wezmą. To też niedługo. prasa moskiewska 
broniła projektu kongresu bez Anglii i przeszła 
natychmiast do pierwotnego: projektu Moskwy, do 
załatwienia sprawy w łonie trójcesarskiego przy- 
mierza. Dzisiaj myśl ta jest hasłem dzienników 
moskiewskich i przez Moskwę inspirowanych. 
Przypuszcza ona jednak pozyskanie zupełne Au- 
strji dla planów moskiewskich. Owoż na innem 
miejscu rozbieramy dzisiaj obszernie powody, dla 
których wierzyć nie możemy, ady Austrja zwinę- 
ła teraz chorągiewkę i za misę soczewicy dała 
się pozyskać Moskwie. 

Ce się zaś tyczy nowych usiłowań medjacyj- 
nych — możebnem jest bardzo, Ze one nastą- 
pią. W każdym jednak razie skończą się takiem 
samem fiaskiem jak i machlerstwo Bismarka. 
Można więc już -prawie przewidzieć dzień, w 
którym nastąpi zerwanie stosunków między Mo- 
skwą a Anglią. -W Paryżu utrzymują, że Mo- 
skwa wystosuje protest do mocarstw przeciw 
stacjonowaniu floty angielskiej na morzu Mar- 
mora, a po tym proteście nastąpi już bezpośre- 
dnio wypowiedzenie wojny. Jednakże Times do- 
wiaduje się, że Moskwa na razie zarzuciła myśl 
wysłania takiego protestu. Tym sposobem nie 
będzie miała sobie do zarzucenia, Że przyspie- 
szyła chwilę wojny i bezpośredniego dostarczyła 
do niej powodu. Z faktu tego, ze zaniechała 
myśli ambarkowania swej gwardji w San Stefano, 
przebija nawet wyraźna tendencja usuwania po- 
wodów do wojny, zrzucenia z siebie na Anglię 
odpowiedzialności za nią. Niemniej przecież po- 
mimo starań Moskwy powód taki nasunie się 
sam przez się lada dzień. Bez bawienia się tedy 
w prorocze przewidywania, ale wprost na mocy 
przedmiotowego ocenienia sytuacii wierzymy w 
to, że bardzo już bliska chwila wybuchu wojny 
pomiędzy Anglią a Moskwą. 


| Stara Presse ze soboty podniósłszy 1a cze- 
€, 
śmy starcia między Anglią a Moskwą, niż kon- 
gresu pokojowego“ — wywodzi, że Anglia mo- 
cno się myli, jeżeli buduje w czemkolwiek na 
Austrji, gdyż Austrja ma tylko obowiązek za- 
bezpieczenia sfery swoich własnych interesów — 
„co wobee teraźniejszych konstellacyj, sama o 
sobie w obrębie sojuszu trójeesarskiego daleko 
łatwiej, taniej i pewniej spełnić może, niż w 
przymierzu z mocarstwem, które przy najwięk- 
szych wysileniach nie zdoła większej armii po- 
ić niż awarja.* 


Od Sekwany zdąża się przez park bardzo 
ozdobnie założony, zajmujący ośm hektarów po- 
wierzchni, do gmachu i wchodzi się po szero- 
kich schodach, o 20 stopniach, na taras przy- 
| tykający bezpośrednio do czoła gmachu wystawy. 
Z tarasu tego przedstawia się bardzo miły dla oka 
widok na park, Sekwanę i na „Trocadero“ po- 
łożone na przeciwnym tejże brzegu. 

Zmaczna długość gmachu wystawy jakoteż 
rozmaitość w tegoż facjacie z powodu dominu- 
Jace] 40 m. wysokiej budowy środkowej i pawi- 
lonów narożnych, z dużemi kopułami, nadają ca- 
łości pewien wzniosły charakter, który przez 
powyżej wspomniane wielkie schody i założony 
taras jeszcze bardziej się potęguje. 

Facjata główna. jak niemniej cały gmach w 
ogóle, zbudowane będą przeważnie z żelaza. 

Przez 27 bram wchodzi się do wielkiego 
westybulu. tak jak główna facjata długiego, w 
który wszystkie podłużne galerje wpadają. We- 
stybul ten oświetlony jest jasno dużemi oknami 
1 suto przyozdobiony malowidłami przeważnie 
polychromicznemi. 

Z obu końców wielkiego westybulu prosto- 
padle | na podłużny tegoż kierunek, wchodzi się 
z krajnych pawilonów, po obu stronach umie- 
szczonych, do galeryj maszyn. Galerie te łączą 
się po drugiej stronie budynku, zwróconej ku 
szkole wojskowej, z poprzecznym westybulem, 
zupełnie takim samym, jak poprzednio opisany, 
który tylko skromniej będzie przyozdobiony. 

Szkielet galeryj maszyn i westybulów jest 
z żelaza, a tylko do wysokości 8˙5 m. na Spo- 
sób ścian pruskich, w grubości 0:5 m., wymuro- 
wany. W dalszym ciągu następuje lekka ściana 
szklanna, służąca do zamknięcia galeryj na ze- 
wnątrz i do oświetlenia takowych z boku. 
| Po nad szezytem obu galeryj i westybulöw, 
& zalem wzdłuż całego gmachu, umieszczony. jest 
'5 m. szeroki chodnik, z którego wspanial? wi- 


| 


dok na Paryż i na cały plac wystawy wraz z 
„Trocadero“ się przedstawia. 


Główny westybul i jego kopuły od strony 
Sekwany pokryte są łupkiem z Angers, zaś obie 
galerje maszyn i westybuł od strony szkoły woj- 
skowej blachą żelazną cynkową. 


W szczególności podnieść tutaj wypada, że 
na wniosek p. Henry de Dion, prezydenta „So- 
cióte des ingénieurs. civils“, cała konstrukcja 
galeryj maszyn wykonana jest w taki sam spo- 
sób, jak budynek peronowy nowego Peszteńskiego 
dworca towarzystwa państwowej kolei żelaznej, 
którego system i szczegóły za najodpowiedniej- 
sze uznano. Również wykonano główny westy- 
bul i facjatg od strony Sekwany wedle moty- 
wów istniejących w westybulu kasowym wyżej 
pomienionego dworca kolejowego, lekkością i ele- 
gancją się odznaczających, którym tylko archi- 
tekt p. Hardy nadał okazalsze i cel budynku 
bardziej znamionujące formy. | 


| 

Do zewnętrznych boków galerji maszyn przy- 
tyka markiza 12. m. szeroka a tylko 6 m. wy- 
soka spoczywająca na słupach, pomiędzy któremi 
szklanne ściany są osadzone. Okap tej markizy 
wystaje na 5 m. wolno po za słupy, przez co 
utworzono kryty chodnik bieżący wzdłuż wszyst- 
kich czterech stron całego gmachu. Dach ére- 
dniej części markizy jest oszklony, reszta zaś 
takowej jest pokryta zwykłą blachą cynkową. 


W środku czworoboku utworzonego przez 
wyż opisane westybule i galerje maszyn Wzno- 
szą się oddzielne zabudowania przeznaczone dla 
innych okazów a to w następującym porządku : 


Równolegle do każdej galerji maszyn i 
całej jej długości zbudowane Są ez > 
galerje środkowe, przedzielone od siebie dwoma 
chodnikami. Każda z ty n środkowych 


jest 655 m. długa, 25 m. szeroka, a dachy tych- 


m, zresztą 


że pokryte są tylko u grzbietu szkle 


Ze „jak ze «wszystkiego widać, - bide? "jeste 


! dogodne : anm 
zaś blachą. Sześć tych galeryj środkowych spo- grodzie tym założony będzie wielki basen z Wy- 


galeryj i 


7. Marca 1878. 


d ten, w ogóle bardzo cynicznie o An 
wiacy, a umieszczony w dzienniku, 
H co do spraw wewnętrznych 
du przedlitawskiego, nie mógł 
fiejszych konstellacyj* obejść się bez 
strony dzienników, które znowu u- 
0 do spraw zewnętrznych za organa hr. 
ndrassego. I tak Frmabl. z niedzieli pisze: 
„Im bliżej się przypatrujemy tak ogółowi 
jak szczegółom sanstefańskich preliminarjów po- 
kojowych, tem mocniej się utwierdzamy w prze- 
konaniu, że zaratyfikowanie tego traktatu przez 
Europe byłoby poprostu uznaniem Moskwy za 
jeneralną spadkobierczynię po konajacej Turcji, 
Jeszcze nie wiemy, czy nie istnieje nadto jaki 
traktat tajny, ale już to, co jawny traktat przy- 
znaje Moskwie, czyni ją faktyczną zwierzchniczką 
wszystkich krajów półwyspu Bałkańskiego. Mo- 
skwa zamiast zdobywać Turcję częściami, opa- 
nowała ją cata. Na oko preliminarja wielce 
uwzględniają Austrję, ale przypatrzmy się bliżej, 
a owe względy w najfatalniejszy sposób się roz- 
wieją. Nietylko że stypulacjami co do Bułgarji 
wolność Dunaju zagrozono a naszą bezpośrednią 
komunikację ze Stambułem i Bosforem nara- 
żono, ale i wprost targnięto się na bezpośrednią 
sferę naszych interesów. Tak np. powiększywszy 
Czarnogórę niemal w dwójnasób, wpakowano ją 
na tyły Dalmacji — przyczem Moskwa niby 
niewinnemi stypulacjami drugorzędnemi o to się 
postarała, że w Bośnii i Czarnogórze nie zajść 
nie może bez radzenia się Moskwy. 

„Szkoda to niepowetowana, że traktat nie 
został o tydzień wcześniej ogłoszonym. Oszczę- 
dzono by nam pewnych niemiłych dyskusyj w 
delegacjach, i kredyt 60-milionowy z całą .pe- 
wnością i delegacja przedlitawska byłaby nie- 
mal jednogłośnie uchwaliła. Przypatrywać się 
spokojnie wykonaniu tego traktatu było by dla 
Austrji tyle co abdykować ze stanowiska wiel- 
kiego mocarstwa. Hr. Andrassy ma zupełną słu- 
szność, że dzisiaj chodzi o pokazanie, czy Au- 
strja konstytucyjna chce pozostać wielkiem mo- 
carstwem jak Austrja absolutna. Pięknie posta- 
wił hr. Andrassy to pytanie delegacjom, dele- 
gacje dały odpowiedź potakującą, — niechajże 
je teraz hr. Andrassy pewtórzy ludom monarchii ! 
A najpierw ma Austrja w Bośnii i Hercegowi- 
nie pokazać, Ze jeszcze jest w istocie wielkiem 
mocarstwem.“ 

Gdy tak Frmabl., nie wymieniając Starej 
Pressy, uderza na wywód jej pierwszy, że Au- 
strja nie powinna występywać przeciw Moskwie, 
Pester Lloyd z niedzieli zbija jej wywód ostate- 
czny, że Austrja nie powinna trzymać z Anglią, 
i pisze: „Moskwa się przeliczy, myśląc o Kon- 
gresie bez Anglii — jest to pomysł poroniony, 
niemożliwy. Jakbądź by rzeczy stały — wojna 
angielsko-moskiewska, to wojna eurepejska, wo- 
bee której Austrja bezczynną być nie może, i 
owszem po stronie Anglii stać musi. Gdzie bę- 
dzie Anglia, tam i Austrja będzie, bo tam być — 
musi. Tak nakazują wszystkie wymogi polity- 
czne, wszystkie prawidła grawitacji! Mniejsza 
o to, czy my we wszystkich sprawach z Anglią 
harmoniujemy, czy wszystkie interesa nasze a 
Anglii są identyczne — jest bowiem jeden inte- 
res, który przyłączenie się do Anglii czyni dla 
nas przykazaniem Życia i bytu, mianowicie, aby 
Moskwa nie stała się wszechmocna, i aby nie 
doszło do zupełnego wywrotu wszelkich rękojmi 
bezpieczeństwa i porządku nietylko na Wscho- 
dzie, ale i w ogóle w Europie.“ 


Według Pesti Napla, Whiteheada fabryka 
torpedöw w Rjece (Fiume) otrzymała telegrafem 
zakaz wywozu torpedów, przez Moskwę zaku- 
pionych. 

Tymczasem doniesienie półurzędowej Bolie- 
mit, jazoby ministerjum spraw wewnętrznych 
przyaresztowało moskiewskie łodzie kanonier- 
skie, budowane w Kaiser-Ebersdorf (pod Wie- 
dniem), okazuje się o tyle mylnem, że d. 23. bm. 
pozwolono dalej prowadzić roboty, a nawet po 
skończeniu odejść tym łodziom na miejsce do 
Bułgarji, a to na mocy wyższego rozkazu, wy- 
danego w skutek orzeczenia wysłanej „komisji 
wojskowej, że te łodzie (jest ich 12 a nie 7) są 
przeważnie do transportu urządzone; Ze sa 
bardzo zwinne, bardzo do ambarkowania i lądo- 


czywa na 1220 słupach. 

Na poprzek przez cały gmach, równolegle 
westybulami, utworzone jest połączenie ośmioma 
kurytarzami po 5. m. a dwoma po 15 m. szero- 
kiemi, które wszystkie galerje krzyżując prowa- 
dzą do parku okalającego cały gmach wystawy. 
Pod drewnianą posadzką galeryj środkowych 
znajduje sig 25 m. głęboka przestrzeń próżna, 
podczas gdy przestrzeń ta pod galerjami maszyn 
i westybulami pomiędzy murami fundamentowe- 
mi jest nasypana aż do wysokości posadzki. W 
nasypie tym wymurowane są wielkie kanały słu- 
żące do wentylacji i odprowadzania wody. 

Minąwszy galerje środkowe wychodzi się z 
obu stron na otwartą przestrzeń 650 m. długą, 
75 m. szeroką i wstępuje najprzód w dwa, po 
18 m. szerokie, ku ochronie od słońca i deszczu 
tylko materją pokryte chodniki, pomiędzy które- 
mi znajduje się ośm budynków dla sztuk pie- 
knych i ogród środkowy. 

Ze środka każdego westybulu otwiera się 
wspaniały widok ku ogrodowi Srodkowemu przez 
cztery galerje dla sztuk pięknych, względnie 
przez cztery sale mające 49 m. i 53 m. długo- 
sei a 25 m. szerokości. Przy każdej z tych ga- 
leryj są jeszcze po obu stronach cztery mniejsze | 
sale, przez co razem właściwie 8 wielkich a 32 
mniejszych sal przeznaczono dla wystawy sztuk 
pięknych. 

Każda główna sala wraz z czterema bo- 
cznemi tworzy budynek osobny i ze wszech stron 
izolowany dla uchylenia niebezpieczeństwa na 
wypadek ognia. Budynki te są wszystkie muro- 
wane i podobnie kryte jak galerje Środkowe, a 
oddzielają je chodniki 7 m. szerokie. Za 

W środku całego gmachu wystawy znajduje 
się obszar przeznaczony na wzmiankowany ogród 
środkowy, w którym odwiedzający wystawę: od- 


począć będą mogli wygodnie i przyjemnie. W o- 


idą płytko, a więc bardzo spo-! 


Wok XVII. 


Pracdpiate I ogieuzonia prz 3 
We LWOWIE bióro admictatrey| wi 
Narodowej“ Plae Halicki w pałacu w 
Ulanieckich. Ogłoszenia w PARYŻU pruyj. 
muje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajeneja pan 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 2. prenume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. enstein et Vogler 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppel Stadt, Stubenbastał 
2. Rotter et Cm. I. Kiemergasse 13 1 G. L. Dsub ei 
Cm.1. Maximilianstrasse 8. W FRANKFURCIE: nad 

Menem w Hanmburgu pp. Hsasensteiu ot Vogler. 
OGŁOSZENIA rzyjmują się za opłatą 6 C 
od mniejsca objgtosel jednego wiersza drobnym Zrna 
kiem. Listy reklamacyjne nisopieszętnowawso niy 
ulegają fraukowaniu.  Manuskrypta drobre nie 
źwracają sig, lesa bywsją niszezone. 


} i ale mimo to 
celów ofenzyjnych przypisywać im nie možna, bo 
ściany mają tak cienkie, że lada kula czterofun- 
towa nawet zdala przebić je zdoła. Były one 


zresztą jeszcze w czerwcu 2. r. zamówione. Tak 
donosi Tagblatt. 


= do niespodzianych napadow, 


.. Delegacja węgierska przyjęła uchwałę przed- 
litawskiej co do kredytu 80 ien p v rule. 
sek Schaupa), a przedlitawska przyjęła kwotę 
70.000 złr. na szkoły kadetów — tym sposobem 
wszystkie sporne punkta zostały załatwione a 
delegacje odroczone do czasu nieoznaczonego Ww 
ten sposób, że następne posiedzenie będzie li- 
stownie zapowiedziane. 

Przedlitawska Izba posłów załatwiła budżet 
na rok bieżący. 

Co się stanie ze sprawą ugodową — nie- 
wiadomo. Prowizorjum przedłużone do końca ma- 
ja. W tym tygodniu zapewne znowu przybędą 
do Wiednia ministrowie węgierscy Tisza, Szell 
i Trefort ze swymi referentami, dla dalszych ro- 
kowań ugodowych, tudzież dla obmyślenia in- 
strukcyj handlowo-politycznych dla, reprezentan- 
tów Austrji na kongresie, mianowicie: jakie 
zmiany pociąga za sobą traktat pokojowy w au- 
strjacko-tureckim traktacie handlowym z r. 1862; 
czy mają nadal urzędować europejska komisja 
dunajowa i komisje dunajowe państw nadbrze- 
znych; czy żegluga na Dunaju ma pozostać wolną 
lub Dunaj neutralnym być obwołany,i jakie mają 
być żądania Austrji co do przyszłych stycznych 
punktów orjentalnych kolei żelaznych ? 


Zwrot nowy w Wiedniu. 


Zdawałoby się, że od kilku dni zmie- 
niła się sytuacja polityczna, i podczas gdy 
między Anglią a Moskwą spór się tak za- 
ostrzył, iż lada przypadek może dać powód 
do starcia i do wybuchu wojny, to gabinet 
austrjacki wycofuje się z wszelkiej łączno- 
ści z Anglią i zbliża się do Berlina, ażeby 
Moskwie nastręczyć sposobność do poczynienia 
jej ustępstw i tym sposobem odosobnienia 


na z Londynu, odmówiła wrecz-zawarcia 
przymierza z Anglią, a w Wiedniu już na- 
wet w sferach parlamentarnych rozwijać 
mają poufnie myśl, utworzenia z Dalmacji, 
Kroacji, Bośnii i Hercegowiny, a nawet i 
z Serbii państwa słowiańskiego, któreby ja- 
ko trzecie do dwóch istniejących, do Wę- 
gier i Austrji, przyłączono i utworzono triadę 
zamiast dotychczasowego dualizmu. Gabinet 
wiedeński nie poparł żądania Anglii, aby 
Moskwa kongresowi przedłożyła cały trak- 
tat pokojowy, ale przyłączył się do berliń- 
skiego gabinetu, i oba pośredniczą teraz 
między Anglią a Moskwą w celu wyrówna- 
nia sporów przedkongresowych między temi 
mocarstwami i umożliwienia zębrania się 
kongresu. j 

Gdyby te wszystkie wiadomości były 
prawdziwe, toby wnioskować można, iż trój- 


Anglii. 
Dzienniki donoszą, że Austrja, naciska- 


cesarskie przymierze jak istniało dawniej, 
tak istnieje i dotąd, a delegacje wspólne 
zostały w pole wyprowadzone przez hr. An- 
drassego, wotując 60-milionowy kredyt. . 

Plan bowiem załatwienia w takim ra- 
zie sprawy wschodniej, byłby wtedy już 
z góry umówioną rzeczą, a wszystkie mo- 
wy hr. Andrassego o zwichniętych stosun- 
kach mocarstwowych tylko bańkami mydla- 
nemi, puszczanemi dla obałamucenia tak 
mocarstw innych, poza trójcesarskiem przy- 
mierzem stojących, jak i własnych parla- 
mentów. 

Nam jednak cały ten stan rzeczy w 
zupełnie innem przedstawia sie Swietle, a 


sepką w środku, na niej kiosk, połączony z brze- 


z giem dwoma mostkami, w którym przygrywać 


będą codziennie kapele wojskowe. Ogród cen- 
tralny jak niemniej oba długie chodniki zostaną 
przyozdobione kwiatami i różnemi krzewami, 
pośród których dla upiększenia poustawiane będą 
rozmaite statuy. 

Obydwie 650 m. dłagie facjaty galerji środ- 
kowych otrzymają od strony ogrodu plastyczną 
dekorację, w której przedstawione będą rozmaite 
typy architektury wszystkich krajów w wysta- 
wie udział biorących, stosownie do zajmowanych 
przez nich obszarów budynku. Ponieważ zaś po- 
łowa całego gmachu wystawy li dla wyrobów 
francuskich, a tylko druga połowa dla wyrobów 
innych krajów jest przeznaczoną, przeto pierwsza 
facjata wyobrażać będzie architekturę budowli 
francuskich, druga zaś największą rozmaitość 
najróżnorodniejszych stylów wszystkich narodów. 
Każda z galeryj Środkowych będzie podzieloną 
w swej długości na dwie części, tak, że po każdej 
stronie pomiędzy galerją maszyn a galerją sztuk 
pięknych, sześć półgaleryj się utworzy. Te prze- 
znaczone sq, licząc od strony ogrodu central- 
nego, dla następujących grup: 

pierwsza półgalerja dla materjałów i utwo- 
rów sztuk wyzwolonych; 

, druga i trzecia półgalerja wraz z chodni- 
kiem dla sprzętów itp. innych przedmiotów słu- 
żących do urządżenia: 

czwarta i piąta półgalerja z chodnikiem dla 
a p i innych przedmiotów do ubioru służą- 
cych ; 

w końcu szósta półgalerja dla płodów su- 
rowych w rozmaitem tychże obrobieniu. 

Po tych następuje galerja maszyn a zewnątrz 
tejże kryta markiza, w której wystawioną będzie 
Żywność w najrozmaitsze sposoby przyrządzona, 
gdzie też umieszczą się i restauratorowie ze 
swojemi bufetami. (Dok. n.) 
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W ychudz i eodziennie. 


Przedi wynosi: we Lwowie rocznie 18 lr. pół- 
i 9 złr. > kwartalnie 4 złr. 50 ent. — miesię- 


cznie 1 złr. 50 ent. 
ocztową w Państwie Austrjackiem 
2 adi złr— rocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr, 
miesięcznie 2 złr. 
= rzesyłką pocztową za granicę: do całych Niemiec ; 
E BoA 50 mec kwartalnie 12 marek 5 sgr, — do Z 
y Francji, Anglii, Belgii, Włoch i Szwajcarji rocznie 
i 80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 cemtów. 


Manuskryptów Redakcja nie zwraca. 


We Lwowie Sroda dnia 27. Marca 1878. 


Od Wydwanictwa: 


Z nowym kwartałem zapraszamy szan. 
Czytelników do rychłego odnowienia pre- 
numeraty celem wczesnego uregulowania 


jego przeszłe i przyszłe czyny, błędy 


przesyłki. an e pti czasach, według woli i 
Ga att widzimisi : 
nada E EE PE Dziwne te i niewidziane nigdy zaufanie 
r 24 zł. — ot reprezentacyjnych ciał austro węgierskich 
ółromie «0... AB a ministra, który nie doniosłego dotąd nie 
waralnie . . . . . 6 a — »|ydziałał i który „vom Fall zu Fall“ do- 
zamów | WATA hoc - ”|prowadził do stopniowego zniweczenia tego 
we Lwowie bez przesyłki pocztowej. |wszystkiego, co sam niedawno uważał za 
calorocznie . . . . . . . 18zł ct |najżywotniejszy interes austrjacki jest albo 
ółrocznie . . . . . . . *9 „ — „|dowodem niesłychanej lekkomyślności i in- 
artalnie . . . . . 4 „ 50 „dyferentyzmu na dobro kraju ze strony re- 
miesięcznie . . . . . « 1 „ 50 „|prezentantów narodu, albo tez świadczy o 


Przedpłatę przyjmuje się tylko od 1. i 16. 


nadzwyczajnym genjuszu hr. Andrassyego 
każdego miesiąca. 


' przewyższającym potęgą swą i 


wów 26. marca. 


Hr. Andrassy urodził się widocznie pod 
szczęśliwą gwiazdą, trudno bowiem w dzie- 
jach całych znaleść ministra, którego poli- 

| tyka byłaby tak dwóznaczną, chwiejną, sprze- 
czną z interesami kraju i pozbawioną celu 
jasno wytkniętego, jak ta, którą: on prowa- 
dzi od lat sześciu, a z pewnością nie wi- 
dziano jeszcze nigdy reprezentacji narodo- 
wej bardziej potulnej i gotowej do uznania 

wszystkiego co panu ministrowi zrobić się 
podobało, jak obecne ciała parlamentarne 
austro-węgierskie. 

Wszyscy wielcy ministrowie czasów no- 
wożytnych, zacząwszy od Pitta i Foxa, a 
skończywszy na Cavourze i Bismarku, na- 
potykali zawsze na silną opozycję parla- 
mentarną, która nie rozumiejąc ich planów 
i myśli, lub też wyznając inne zasady, sta- 
wiła im na kroku każdym przeszkody, któ- 
re zwalczać musieli, i które często stawiły 
nieprzebyte zapory ich działalności. Za na- 
szej zaś pamięci Bismark zmuszony był 

+ kilkakrotnie rozwiązywać parlament i obcho 
dzić się bez jego -współudziału, gwałcąe 
w ten sposób istotę i literę konstytucji, a 

dopiero po dokonaniu wielkich czynów i 
planów swoich znalazł uznanie reprezentacji 
narodowej i przebaczenie za naruszenie ta- 
kowej. 

Myśli i plany wielkich ludzi bowiem 
nigdy prawie nie są zrozumiane przez spół- 
czesnych, a urzeczywistnienie ich musi się 
odbywać ciężką i ciernistą drogą krwii że- 
laza. Jest to fakt powtarzający się ciągle 
w całym przebiegu dziejów ludzkości; a 
ponieważ wyjątków w tym względzie nie 
ma prawie wcale, fakt ten uważać można celu tego 
za prawo. się i nie wskazał. 

Pierwszym a może jedynym pod tym Tymczasem chwila obecna jest niewąt- 
względem wyjątkiem jest szezęśliwszy od|pliwie ostatnią z tych, w których można 
wszystkich wielkich ludzi wspólny kiero- |jeszeze uratować monerchię od zguby, ale 
wnik wspólnych spraw zagranicznych Austro- |ratunek ten będzie tylko wtedy możliwy, 
Węgier, gdyż reprezentacja narodowa nie- gdy akcja stanowcza, energiczna i idąca do 
tylko że niestawi mu żadnych przeszkód i |ostatecznych swych konsekwencyj, przedsię- 
udziela wszystkiego czego on zażąda, ale|wziętą zostanie natychmiast. 


coś nadprzyrodzonego, przypomin.jącego zre 


których rozwiały się 


noksięzkiej. 

Wypadki niedalekie przekonają nas do- 
piero, o ile zaufanie reprezentacyj Austro- 
Węgier dla hr. Andrassego jest uzasa- 
dnione, to pewna jednak, że ludy wchodzące 
w Skład monarchji habsburgskiej, znające 


i jej smutne następstwa, muszą być zanie- 


łaskę i niełaskę jego; bo nie będąc wta- 
jemniczone w to, co hr. Andrassy powie- 
dział pod sekretem delegacjom, a nau- 
czone boleśnem doświadezeniem dwóch lat 
ostatnich, nie mają żadnej gwarancji, że po- 
lityka zagraniczna ministra tego nie zapro- 
wadzi ich „vom Fall zu Fall“, do ostate- 
cznej zguby. 

Politykę tę nazwał pewien dowcipny 
dyplomata „le systeme de la liberté de lin- 
action“, systemem wolności nie nie robie- 
nia; a myśli przewodniej i celu hr. An- 
drassego, oraz 
celu tego zamierza, dotąd nikt nie dopatrzył 


jak mitka Barbary, jak i malutka Basia sama.... 
Otóż znajduje się prastara recepta jeszcze z Hi- 
pokratesowej apteki: budzą zazdrość czułego Fi- 
lona podstawieniem rywala, którym jest major 
Gamrat, jeden z tych marsowych kawalerzystów, 
co to jeszcze plądrowali z Napoleonem po Euro- 
pie i kleli— sacré Dieu — od bomb i kartaczów. 
Major Gamrat nosi sześćdziesiąty krzyżyk i cierpi | 
na straszliwą pedogrę, miłostek miał w życiu bez 
liku, ale do miłości nie dotarł, i z foljantem ane- 
gdot żołnierskich w głowie a fajeczką w ustach, 
osiadł na wiosce rodzinnej, Za młodu grasował, 
jak uragan, pomiędzy kobietami — od Kadyxı 
i Salamanki az do Bombaju i Kalkuty rozbijał 
ich czworoboki i brał, szturmem fortece... Nie- 
chętnie więc przystaje na propozycję pozornego 
romansiku z Barbara, bo zna swuja fatalność i 
wie, że nolens volens odbije biedaczkę Ludwikowi. 
Dla przysługi jednak sąsiedzkiej poświęca się. 
Ale sprytna Basia przeziera zawczasu intrygę, 
i tak nią kieruje, że biedny majorzysko zaledwo 
bez szwanku wychodzi z kabały — a Ludwik 
naturainie, otrzeźwiony ze skutków poetycznego 
haszyszu, ubija co prądzej interes i otrzymuje 
miluchną żoneczkę w pani Kwiecinskiej — chcia- 
łem powiedzieć, w Basi... 

Zdaje mi się, iż nie będzie to pomyłka, je- 
żeli wyrażę przypuszczenie, że autorowi stała 
przed oczyma tylko postać majora Gamrata, 
którą znał w życiu, i którą chciał uratować z 
szeregu znikających niepowrotnie typów. I dla 
tej postaci napisał komedję, która jak zwykle w 
takich razach, podobną jest raczej do ramek, niż 
do obrazu. Jeżeli pomysł jej nazwaliśmy nieświe- 
żym, to i w całej kompozycji niepodobna do- 
strzedz śladu czerstwego Życia i twórczej wyo- 


Przegląd dramatyczny. 


(„Uproszone zaloty,“ komedja konkursowa 
wierszem w 3 aktach. — „Mąż ed biedy,“ kome- 
dja w 1 akcie Józefa Blizińskiego.) 


, Pierwsza ze sztuk powyżej wymienionych 
jest dla nas prawdziwym sfinksem. Na deski 
sceny wprowadził ją autor bezimienny — otóż 
zagadką ciekawszą, niż kiedykolwiek w takich 
razach, kto może być tym autorem? Znamy 
mniej więcej zakrój pisarski wszystkich naszych 
komedjopisarzy ; sztuka: „Uproszone zaloty“ na- 
pisaną być mogła tylko przez pisarza dobrego , 
na literackim zagonie wybitniejszego, a jednak 
dostroić jej niepodobna do natury itemperamen- 
tu żadnego ze znanych nam imion. Ot — żeby 
prawdę powiedzieć, to najchętniejbyśmy ja przy- 
anali staremu Fredrze: nie jakoby urastała tak 
wysoko wartością, iżby bezwzględnie godną była 
takiego autorstwa,.ale duch jej, charakter budo- 
wy, koloryt humoru i forma dykcji, tak żywo 
przypominają nam twórcę „Ślubów panieńskich, “ 
iż napisać ją musiał, albo człowiek, znający 
sztukę naśladownictwa aż do mistyfikacji, no — 
albo sam Fredro... Byłby to istotnie oryginalny 
wynik konkursu, ochrzczonego imieniem wielkie- 
80 nieboszczyka, gdyby on to sam włąśnie otrzy- 
mał swoją nagrodę... 

Tak być jednak nie może już dla tego, że 
„Uproszone zaloty“ przypominają formę Fre- 
drowską, ale nie wyrównały jej wartością. Mo- 
tyw komedji nazbyt zużyty, ażeby mógł skutko- 


A > t -| braźni. Budowa sztuki nie mogła być już pier- 
mie alte, E, "eo Dan Toten, aleja wlej, "yno polls, 
aa wierszach | romansach. Lochs p owany | Intryga wisi ciągle na nitce pajęczyny: inwen- 


| swoją Barba: 
ale w sferze nieokreślonych ideałów, er 


poetyzuje do srebrnego księżyca, słucha pieśni 
słowiczych i roztapia się w czułostkowych omdle- 
niach — realnie jednak nie robi kroku do mał- 
żeństwa, którego żywo pragnie tak ojciec jego, 


cja autora umiała zdobyć sie tylko na dwie 
wydatne sceny : obie pomiędzy majorem i Basią, 
jedną w 2gim a jedną w 3cim akcie. Wszystko 
co leży pomiędzy niemi, ma charakter luźnej 
pogawędki, rzekłbym, stanowi rodzaj entreaktów. 
Wszystkie postacie, prócz Gamrata trzymane są 


daje mu rozgrzeszenie za wszystkie 


grzechy, pozostawiając mu nieograniczoną 
swobodę kierowania nawą państwa w tych 


urokiem 
wszystkie wielkie umysły starożytnych i no- 
wożytnych czasów. Powiemy nawet wie- 
cej, sztuka z jaką hr. Andrassy umie zaże- 
gnywać burze gotujące się przeciw niemu 
przed zebraniem się parlam :ntu, austajace w 
jednej chwili przy pierwszem zetknięciu się 
jego z reprezentantami narodu, ma w sobie 


czność kuglarza, albo magika, która jest o 
tyle mniej zrozumiałą, że całe postępowanie 
hr. Andrassego okryte jest zasłoną taje- 
mnicy, a nikt nie wie, jakie to są owe wy- 
jaśnienia, których minister udzielił pod se- 
kretem komisjom delegacyjnym, a wobec 
wszelkie zachcianki 
opozycyjne, jak za poruszeniem rözezki czar- 


tylko dotychczasową politykę ministra tego! 


pokojone tem oddaniem losów swoich na 


drogi, którą on iść do! 


i|miljonów na akeje bezzwłoczną, zna 


Andrassego, i mając gwarancję, że dotych 


trywania się wzwostowi potęgi moskiewskiej 
powiedzą przed potomnością. 
niem, iż użyty zostanie na wielką akcję 


H 


nio-łość chwili ob-cnej i obowiązki swoje 


stanie. 


zguby sprawy powierzonej pieczy Jego. 


smie naszem ; 
Do szanownych moich Wyboreów 


wa w sprawie drugiego polsifiego gimnazjum 

zabrałem głosu, dla czego nie odparłem zar 
tów uczynionych gminie lwowskiej przez komi 
budżetową i nie wykazałem całej potwoınos 
żądania, aby nietylko na jedno lecz i na drug 
polskie gimnazjum ig mina musiała dostarcza 
lokal, podczas gdy gimnazjum ruskie i nie- 


mieckie wyłącznie kosztem skarbu państwa 
jest utrzymywane. Owoż uważałem za nieodbity 


obowiązek wystąpić w tej sprawie w radzie pań- 
stwa, przez dwa miesiące zbierałem materjały, 
robiłem studja i na posiedzeniu koła polskiego 
a 19. bm. zażądałem stosownie do statutów, aby 
upoważniono mnie do zabrania głosu. Przyto- 
czyłem, że w sprawie tej idzie w pierwszej linji 
o dobro i interes miasta Lwowa, którego jestem 
posłem, że doszło mnie wezwanie do podniesie- 
nia tej sprawy od referenta jej w radzie miej- 
skiej i od profesorów polskiego gimnazjum, że 
prezydjum magistratu przysłało mi odnośne daty 
i dokumenta, że sprawie tej wiele już poświęci- 
łem pracy itd. Pomimo tego podobało się Kołu 
wybrać mowcą posła dr. Czerkawskiego. Na to 
zażądałem upoważnienia, abym przynajmniej 
jako drugi mowca mógł się zapisać do 
głosu. Poparło mnie kilku posłów, pomiędzy 
innymi sam dr. Czerkawski, przytaczając, że nie 
ręczy czy rzecz wyczerpie, że może innych uży- 
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w półtonach, wyglądają mdło i bezbarwnie; widz 
ma prawo obawiać się co chwilę, że skromny 
ponik akcji wyschnie i cały mechanizm stanie 
w ruchu. W ogóle koloryt sztuki dziwnie blady: 
komedja podobną jest do krajobrazu, mgłą po- 
wleczonego. Usprawiedliwia ją przecież ton jej 
szlachetny, bezpretensjonalna prostota, czysta 
atmosfera, jakiś ujmujący wdzięk swojskości, ja- 
kieś tchnienie obyczaju rodzimego. I to ją 
właśnie zbliża do lepszych komedji Fredry, do 
gawęd szlacheckich Syrokomli, do powiastek au- 
tora: „Kłopotów starego komendanta* — to w 
połączeniu z echem tradycji czasów ponapoleoń- 
skich, kiedy i cnota i galanterja i humor miały 
u nas; jakieś znamię odrębne, domowe, a ser- 
deczne, stanowi subtelną „myszke“ tej komedji, 
robi ją podobnym do starego węgrzyna, kordja- 
łem dla smakoszów. Właściwej zaś wartości 
użycza jej oprócz pięknego dyalogu nieoszaco- 
wany major Gamrat; portret to podpatrzony 
bystro w naturze i odmalowany con amora, Należy 
on do najlepiej kreślonych typów w komedji 
polskiej; autor z mikroskopem przy oku wy- 
rzeźbiał tę doskonałą figurę, pełną indywidual- 
nego życia i dosadnej charakterystyki; każdy 
rys w niej tchnie prawdą, każda żyłka pulsuje 
krwią, każdy zwrot wewnętrzny rzeźwym, treści- 
wym humorem. 

Postać tę, stanowiącą zadanie nader sympa- 
tyczne dla artysty, znakomicie wypieścił, że się 
tak wyrażę, p. Fiszer; w repertoarze jego krea- 
cja to może najściślej obmyślana w szczegółach 
a intuicyjnie pojęta. Pani German (Kluczyńska) 
była typową rezydentką, a pani Kwiecińska (Ba- 
sia) do prostoty i wdzięku powinna była: dołożyć 
więcej filuternej werwy. 

Antitezą „Uproszonych zalotów* jest kome- 
dja jednoaktowa Józefa Blizińskiego: „Mąż od 
biedy.* Jeżeli tam wszystko roztapia się w mgle 
niepewnej a miejsce śmiałych linij zastępują po- 
bieżne kontury, tu pieni się bujnie kielich życia, 
tryskają bogate strumienie scenicznego ruchu, 
figury nakładane soczystemi barwami, o jędrnych 
muszkułach i zdrowych nerwach... Motyw posta- 
wiony silną ręką, budowa jąsna, logiczna i wy- 


Jeżeli delegacja uchwaliła kredyt 60 
jąc rzeczywiście ostateczne cele polityki hr. 


czasowy system wahania się zostanie za- 
rzucony, spełniły tem tylko patrjotyczny 
obowiązek, bo błędy przeszłości naprawić 
można jeszcze; ale jeżeli zgodziły się na 
danie mienia ludów bez zastrzeżeń, na dal- 
sze prowadzenie polityki biernego przypa- 


popełniły ten występek, za który srodze od- 


Znany wniosek delegata węgierskiego 
Falka, uchwalajacy kredyt pod zastrzeże- 


dowodzi, że Węgrzy rozumieją dobrze do- 


na nieszczęście w delegacji aus'rjackiej nikt 
zastrzeżenia podcbn go nie postawił, a oba- 
wiać się można, że przy stylizacji uchwały 
obydwóch delegacyj. która musi być jedno- 
brzmiącą, wniosek Falka zmodyfikowany zo- 


Hr. Andrassy po zawotowaniu kredytu 
60 miljonów, jest rzeczywiście absolutnym 
panem sytuacji, i ma taką swobodę działa- 
nia, jakiej dawno nie miał żaden minister; 
czy zaś swobody tej użyje dla dobra mo- 
narchji? nie wiemy, ale ustanie pogłosek 
o mobilizacji, a pojawienie się natomiast 
wieści o jakichś nowych konszachtach z Mo- 
skwą, musi napawać obawą, że wchodzi on 
mown na drogę prowadzącą wyrost do 


Od p. Ludwika Wolskiego, otrzymujemy na- 
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie w pi- 


Przedpłatę 


Ogłoszenia pr 


i ogłoszeniń przyjmują we Lwowie: Biuro 

Administracji „Dziennika Polskiego“ przy ulicy Aka- 

den pod 1 8, naprzeciw Hotelu Žorža: we 
om 7 a * M w R $ 


p 9 0 Vrotia wit 
stein & Vogler; w Wiedniu F Löb, E. Mo: 
i Spl.; w Poznaniu Kazimierz Naumann Biuro anon- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Fanbourg 
Poissoniere 33. — Ogłoszenia przyjmuje Agencją 
p. Adama Carrefour de la Croix-Rouge, 2. Paris. 


uma w e ek. "O APA 


556, cotter 


"7 in 5 Bass 


mują się za SENG 6 centów od miej- 


sca objętości jednego wiersza obnym drukiem (petit), 


z pieniądzmi mają być przesyłane fr o do 
Wer At. A pea bić p yłane franc 


d ennika Polskiego“, — Listy rekla- 
macyjne nie opieczętowane nie podlegają opłacie. 


wając argumentów i innej metody, 


- |niejednego, kogo on przekonać nie zdoła. Pomi 


kszością 9 głosów przeciw 8 żądanego upowa 
żnienia. 


zdania podobnie myślących 


,|nym, z którego zakończenie praytaczam : 


obowiązków wobec wyborców ; 
„ponieważ celem Koła jest skonsolidowanie 
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ranizowanie jednego stronnictwa przes drugie; 


kiegoś białego murzyna ; 


przemawiać b ede. 


wszelką za tę decyzję odpowiedzialność...“ 


udaremnione. Izba przyjęła zamknięcie dyskusji 


zaledwie rozpoczętej. Mowcy zapisani przeciw 


wnioskom komisji t.j. baron Vicentini, dr. Ozer- 
kawski i ja mieliśmy wybrać jeneralnego mowcę. 


| odstąpił mu głosu, w skutek czego ja odpadłem. 


‘| Uwatalem wtedy za swój obowiązek, udzielić p. 
Mogłoby wydawać się Wam dziwnem i nie Czerkawskiemu zebrane przezemnie dokumenta i 
zrozumiałem, dia czego jako, poseł miasta Lwo- | 12%), 2 których też dr. Czerkawski w mowie 

ig | swojej po części zrobił. użytek; Tak samo postą- 


piłem sobie wobec posła hr. Mieroszewskiego, u- 
poważnionego przez Koło do zabrania głosu w 
przedmiocie nauki historji polskiej, przeciw któ- 
rej komisja budżetowa również się oświadczyła... 
Przedstawiwszy Wam, szanowni wyborcy, 
moje postępowanie , pozostawiam Wam sąd o 
niem. Spodziewam się, że uwierzycie, iż nie szło 
mi o osobę moją, lecz o rzecz samą i o za- 
sadę... 
Wieden 23. marca 1878 r. 
Ludwik Wolski. 


Korespondencje. 


Wiedeń 24. marca. 

(+) Wolałbym z weselszemi do was wiado- 
mościami pospieszyć, ale obowiązek korespondenta 
nakazuje mi podać prawdę przykrą, gorzką. Jak 
wiadomo dla agitowania na korzyść swych inte- 
resów przysłał dwór petersburski % Wiednia ksie- 
cia Aleksandra Hesskiego, brata carowej, dawniej- 
szego jenerala armji austrjackiej a ojca księcia 
Battenberga, ewentualnego kandydata na księcia 
Bułgarji. Z nim przyjechał także książę Piotr 
Oldenburski, również członek familji carskiej. 
Obaj ci książęta nie tracili bynajmniej czasu w 


razista, charaktery i sytuacje wyczerpane do 
gruntu swego komizmu lub dramatyczności, wszyst- 
ko w nich rozwinięte i po mistrzowsku zestrojo- 
ne, wszędzie znać dłuto potężnego artysty. Jest 
to na poły komedja, na poły dramat: komedja 
pisana z niespożytym humorem, dramat z prawdą 
i szczerością uczucia, która do głębi przejmuje. 
Pomimo, że dwie odrębne formy tutaj się łączą, 
nie ma brutalnych kontrastów: spływają się one 
w sobie łagodnie, jak w życiu... Ani sytuacja po- 
ważna nie wzięta zbyt ponuro, ani komiczna nie 
drasnęła o farsę. Z dwóch tych żywiołów złożył 
się utwór jednolity, pełen surowych uwag i chmur 
dla serca, a mimo tego, w rezultacie wrażeń, 
wesoły, uśmiechnięty, z pogodą na twarzy, a błę- 
kitem nad głową. 5 eink 
Wszystkie figury z tej komedji Blizińskiego 
przejdą do galerji najcenniejszych artystycznie 
charakterów, jakie stworzyła komedja polska 
Szymelski jest kreacją prześliczną. Ten młody 
ekonom, zacny, pracowity, rzetelny, związany 2 
taką „obywatelską córką“, która poszła za niego 
od biedy, bo nie miała co włożyć do gęby, a 
teraz stroi mu w domu fochy, choruje na damę 
wielkiego świata i w kosztownem próżniąctwie, 
na kaprysy i toalety, przetrwania grosz przezen 
krwawo zapracowany, a wreszcie odpycha go jak 
parobka, aby się mizdrzyć do dworskiego pani- 
cza; tych dwoje staruszków Dawnowskich, dzie- 
dziców starej patryarchałnej epoki, którzy zjeż- 
dżają niby to bardzo zacietrzewieni na Szymel- 
skiego, oskarzonego o tajne „sząchry z żydkami, 
ażeby go ze służby odprawić, a wiozą gościńce 
w kieszeni dla jego dzieci i tulą go jąk syna do 
piersi, ea sie- o krwawej ranie w serce, 
którą zadała Szymelskiemu płochość, żony, „tych 
dwoje staruszków a klejnotami uczuć, z których 
każde, podnieca niby srogość drugiego, a gdy się 
to drugie doprawdy chce rozsrożyć na niewin- 
nego człowieka, utula niem gniew coprędzej — to 
wszystko arcydzieła charakterystyki, to Weis 
życie wyczerpnięte w jego całej pełni, So zie 
i głębi.. Prześliczny to obrazek na tle tak ma- 
ło dotąd przez komedjopisarzy wyzyskanego sto- 
sunku ekonomji do dworu, sługi do pana, a jego 


przekonałbym 


mo tego Koło polskie w dwukrotnem, raz jawnem, 
a drugi raz tajnem głosowaniu odmówiło mi wię- 


Namyśliwszy się gruntownie, co wobec ta- 
kiego procederu czynić mi wypada i zasięgnąwszy 
kolegów, uznałem za 
stosowne pomimo uchwały Koła zapisać się 
w izbie do głosu, motywując ten krok w 
liście do prezesa Koła, p. Grocholskiego, napisa- 


„Ponieważ ani uchwała Koła, ani żaden pa- 
ragraf statutów nie może mnie dyspensować od 


zjednoczenie polskiej akcji parlamentarnej, a nie 
systematyczne i rozmyślne usuwanie od tej akcji 
ludzi nienależących do większości Koła, nie ty- 


> „ponieważ wreszcie, straciwszy nadzieję po- 
myślnego skutku, mogłem wprawdzie, dla miłego 
spokoju zaniechać żywionych z razu planów re- 
formy i zaprzestać agresyjnych przeciw większo- 
ści kroków, nie mogę atoli dać się zneutralizo- 
wać, wyeliminować i zepchnąć na stanowisko ja- 


„przeto mam zaszczyt donieść W. panu, ja- 
ko przewodniczącemu Koła polskiego, że przed- 
wczorajszej uchwały owych 9 panów nie uważam 
dla siebie za obowiązującą, że owszem zapisałem 
się w izbie do głosu i w: sprawie szkół średnich 


„Nie sprawię nieprzyjaciołom moim tej przy- 
jemności, abym z tej przyczyny dobrowolnie a 
Koła wystąpił, do czego zapewne całem oddłuż- 
szego czasu postępowaniem doprowadzić mnie 
chcieli. Zostawiam im wszelką wolność decyzji i 


Stało się jednak, że zamiary moje zostały 


Na żądanie dra Czerkawskiego , poseł Vicentini 


Wiedniu—i w sferach dworskich zaszły znaczne 
zmiany w usposobieniu na korzyść Moskwy, a na 
niekorzyść aljansu z Anglją, a nawet o hr. An- 
drassym mówią, że opozycja jego przeciw dwor- 
skiej polityce znacznie osłabła. Spodziewany temi 
dniami Ignatiew przyjedzie zapewne, ażeby zbie- 
rać plony zabiegów obu książąt moskiewskich. — 
Pogłoski o objęciu teki ministra sprąw zagrani- 
cznych przeą hr. Potockiego ucichły. — Być mo- 
że, że jutro wpływ angielski na chwilę zwycię- 
ży, dziś jednak niestety akcje moskiewskie po- 
Si geheie w górę na politycznej giełdzie w 
u. 


a 


w Sawajcarji bliskiej Francji a pobratymczej du- 
dza berneńska wydała zakaz 
8 zagrożeniem rozpröszenia, takowych 
nawet siłą, to przy postępie idei socjalistycznej 
w Szwajcarji może nie tyle zadziwia, ile zakazy 
tychże zebrań w Niemczech. W Berlinie zapo- 
wiedziany meeting na niedzielę, na który zgro- 
madziło się kilka tysięcy osób, rozpędzono i na- 
wet kilka aresztowań nastąpiło. Tu zapowiedziano 
na dzisiejsze zebranie ludowe odczyt Liebknechta, 
o ważności d. 18. marca. Władza jak to już raz 
miało miejsce, nie pozwoliła na meeting, twier- 
dzge, że Liebknecht będzie apoteozował komunę 
paryską. Na oświadczenie tegoż, że nie o 18. 
marca paryskim, lecz o 18, marca 1848 r. tra- 
ktować będzie, również władza odmownie odpo- 
wiedziała, a zmuszona szukać iastrukcji wyżej, 
awłoczyła tak długo, że zaledwie koło 9. wieczo- 
rem zgromadzenie dość liczne dowiedziało się, 
te Liebknecht nie chcąc się ugiąć przed terro- 
ryzmem policji, na decyzją tejże skargę zanosi, 
i na zebranie nie przybędzie. Zebranie zaś może 
się odbywać nie dotykając daty 18. marca. 
Wtedy jeden z obecnych po otrzymaniu 
głosu oświadczył, że ponieważ władza nie dopn- 
zcza zebrania ludowego, przeto on uważa się w 
ftówarzyskiem zgromadzeniu które skutkiem swego 
arakteru nie podlega kontroli i cenzurze rzą- 
wej, a dalej rozwijając swą tezę, krwawej 
ddał krytyce stan obecny, a porównywając 18. 
arca przed 30. laty z tymże dniem obecnego 
asu, wykazał, że te lat 30. nietylko ulgi i ule- 
pszenia nie przyniosły, lecz dzięki agitacjom 
stronnictwa nationalnoliberalnego, obecne swo- 
body w wielkich, świetnych, szczęśliwych Niem- 
czech, określają się krótkiemi słowy „podatki 
płacić, milczeć (Maul halten) i karabin nosić“. 
Mowa jego przerywana częstemi oklaskami, przez 
reprezentanta władzy wysłuchaną była cierpliwie, 
bez najmniejszej przeszkody, dopiero gdy skon- 
czył i gdy silne brawa ucichły, wniósł, że po- 
dzielać nie może opinji mowcy, i zebrania za 
towarzyskie zgromadzenie uznać nie będąc w 
stanie, a zmuszony uważać takowe za zebranie 
ludowe, prosi by o tem nie zapominano. Wystą- 
pili inni mowcy ludowi. Jeden z nich określając 
rocznicę między datą przed 30 letnią, a obecną 
powiedział, że tamta była datą czynu, dziś słowa 
ze strony ludu, dziś czyny nie po stronie nieza- 
dowolonrgo ogółu, lecz po stronie władzy, 
którą każde wolne słowo razi, która za parę 
niemiłych, wydrukowanych prawd, pod rygiel 
zamyka reprezentantów ludu, jak np. Bebela, by 
od ich głosu się uwolnić, by nie słyszeć słów 


młodej żonki do dworskiego Lowelasa... Myśl 
prawdziwie poważna, a w bogatem sercu autora 
odczuta.... 
Bliziński w każdym nowym utworze swoim 
utwierdza nas w przekonaniu, że urasta w nim 
prawy dziedzic wielkiej, sierocej dotąd spuścizny 
Fredrowskiej. Przekonanie to szerzy się i w 
społeczności : komedji jego widzowie sluchają dziś 
już a pietyzmem, jaki należy się dziełom wyją- 
tkowych talentów, dziełom pisarzy, których imię 
ma nieprzeminąć marnie z jednem pokoleniem... 
I dziwna — wszyscy to czują, nie czuje te- 
go tylko sam autor. *rototyp skromności, nie 
zna on miary swojego talentu, nie przyznaje za- 
sługi piśmienniczej swoim utworom. Ma się co 
najwięcej za fotografa rzeczywistości — dąsa się 
i bierze za urazę, gdy go kto nazwie — poetą... 
Za ostatnią bywają Blizińskiego we Eimer 
wie, gdyśmy go pytali, co ma nowego w tece, 
er ale że „hydrografia Galicji“ i „do- 
pełnienie słownika Lindego* tak go w tej chwili 
pochłaniają, iż wątpi, aby mógł prędko co na- 
desłać — „chyba jaką fraszkę.“ Jeżeli zacny 
pan Józef mówiąc to, myślał o „Mężu od biedy“, 
to niech nam wybaczy, ale to nie fraszka. A zre- 
sztą niech mu b:udzie i fraszka, byle nam ich 
dawał jak najwięcej. A choćby od wielkiego 
święta niech urączy nas i czemś o pokroju „Pana 


Damazego*, tej najlepszej pofredrowskiej komedji 


polskiej. i 
Artyści grają tę sztukę koncertowo. P. Kwie- 
ciński wyposażył rolę Szymelskiego piętnem tak 


raeteln-) prawości, prawdy i ciepłego uczucia, 
polaczonem z właściwą rubasznością form, że 


zrobił się z niej typ całkowity: uczciwego, pro- 
stodusznego ekonomczuka, w jakich obfituje hi- 
s'orja gospodarstw naszych. Pani Terenkoczowa 


grała z naturalnym humorem i charakterysty- 


samym wyrazem — po nad oczekiwania nasze. 
Artystka ta we właściwym zakresię może być 
wielce pożyteczną dla sceny. 


Bronistaw Zawadzki, 
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rawdy i zasłużonej nagany. Słowem jeżeli są 
czyny: mëss to te są po stronie władzy, 
która wolność obywateli, wolność pisma 1 mowy, 
wolność myśli gwałci, już to więżąc tych co 
prawdę mówić się odważają, jużto ślepe posłu- 
szeństwo od szkolnej ławki wpajając, „biernego 
posłuchu od żołnierza i od obywatela się doma- 


tuntur Achivi.“ bm. Z Krakowa wyjeżdżają do Rzymu: p. Paweł | źniej do Wiednia, gdzie już stale zamieszkał aż do 

Walterskirchen bronił gorliwie hr. An-|Popiel, prezes rady powiatowej i poseł na sejm, | swego zgonu. ; 
drassego} polityki, ale był zarazem zdania, że|ks. prałat Dunajewski, ks. prof, Pelczar, p. Józef (z) Bociany nadleciały już przed kilku 
większa Część państwa austrjackiego nie może| Badeni, pos.ł na sejm, hr. Bronistaw Lasocki, dy-| dniami w okolicę Lwowa, co rokuje rychłą wiosnę. 
pozostać tną, jeżeli południowy wschód Eu-|rektor banku dla handlu i przemysłu, hr. Jan Za- | Vederemo. 
ropy stanie się kozackim, lub jeżeli tam roz-|mojski, Antoni Popiel. Do deputacji krakowskiej (z) Samobójcy. Jan Hoch i żandarm Schuster, 
przestrzenią się idee panslawistyczne i nihili- |przyłączył się p. Tytus Kislanowski, prezes rady. o których zamiarze samobójczym douosiliśmy w nu- 
styczne; m powiatowej z wschodniej Galicji; eczekują nadto kil. | merze sobotnim, zmarli onegdaj (24. b. m.) w głó- 

Plenér oświadczył się przeciw kredytowi, ku księży z dyecezji tarnowskiej i przemyskiej, oraz | Wnym szpitalu w skutek odniesionych ran, 
konstatując potrzebę utrzymania pokoju. przyłączyć się mają bawiący już we Włoszech Po- (z) Godny synalek. Osmnastoletni Szymon 

Tu zabrał głos p. Grocholski, którego |lacy, a między nimi książę Marceli Czartoryski. | Bartoszan, mający wstręt do pracy i za kradzież 
m wę podaliśmy juz wedlug stenograficznych za- | Przewodniczącym tego grona obranym został p. Pa- | karany, któremu ubogi zresztą ojciec dawał 60 ct. 
pisków. wel Popiel. Ze Lwowa, o ile wiemy, wyjeżdżają ks. | dziennie na utrzymanie a pomieszkanie wolne u sie- 

Następnie przemówił dr. Tomaszczuk.|Adam Lubomirski, hr. Edmund Starzeński, p. Bału. | bie, skradł ojen poduszkę, przyczem mu także gro- 

0 towssi, nadto delegaci trzech arcybiskupów i kilku sit, iż go nożem przebije. Godnego synalka uwie- 
ineych duchownych, Przewodniczącym deputacji lwow- | siono 25, b. m. 
skiej jest p. Tadeusz Oksza Orzechowski. Deputacji (s) In flagranti schwytano wesoraj 2580 w 
poznańskiej przewodniczyć ma hr. Żółtowski. Liczne | kościele jezuitów znanego złodzieja Władysława Gru. 
grono obywateli i duchownych z Wielkopolski połą. |szkiewicza w ghwili, gdy wyciągał sakiewke z pie- 
cay się w Wiedniu x deputacją galicyjską. Hrabia |niądzmi Apolonji M. Okazało się, iż popełnił on te- 
Edward Raczyński przyjął weswanie od redakcji|go dnia już więcej kradzieży w kościele. 
Czasu, aby ją w deputacji reprezentował. (z) Kradzież. Tomaszowi Górce , mieszkające- 

Przy restaurowaniu kościołów staroży- | MU Pod I. 38 przy ulicy Karola-Ludwika, skradsiono 
tnych zawsze bacay6 należy, czy pod powłoką wa. 238 guld., a mianowicie 4 pięćdziesiątki, 4 piątki a 
pna nie znajdują się stare malowidła. Obecnie pod- reszte w banknotach 1-guld. Pieniądze te przecho- 
czas restauracji katedry na Wawelu prowadzonej wał poszkodowany w dzbanku w szafie i d. 23. bm. 
przez prof. Łepkowskiego odkryto pod wapnem, któ. |SPostrzegł ubytek takowych. Niewiadomy sprawca 
rem pociągnięte są Ściany, dawne malowidła pocho. | dostał sie w jego nieobecności prawdopodobnie doro- 
dzące prawdopodobnie z XVI. wieku, Zwracamy u- bionym kluczem do zamkniętego mieszkania i dokonał 
wagę pp. zajmujących się restauracją kościołów, że| Kradiezy. S 
zdejmowanie powłoki wapna dokonywa sig za pomocą | : Teatr. W teatrze hr. Skarbka dzisiaj 26. bm. 
płótna przylepionego klejem do ściany, a wapno od. |» Trubadur,“ opera w 4 aktach J. Verdi'ego. Drugi 
skrobuje się drewnianym nożem. występ p. Mantilli. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa bratniej |, * Zbliża się sezon benofisowy. Całoroczna gor- 
pomocy artystów sceny lwowskiej nie przyszło wezo» (ga, rzec można, gorączkowa praca poczciwych ar- 
raj do skutku dla braku kompletu. tystów naszych, którzy co tygodnia wyucsaé się mu: 

Wykład dla kobiet mieć będzie jutro 27g0 od|37% nowej sztuki, aby choć jako tako zapełniać salę 
godz. 4*/,—51/, w wielkiej sali ratuszowej dr Żegota publicznością, tak powściągliwą w tym roku w obec 


Krówezyński „o pielęgnowaniu skóry, jako czynniku | ont, zasługuje na wynagrodzenie moralne: j' mate- 
długiego życia i zdrowia.“ rjalne; To też chcielibyśmy nie wątpić, Ze benefisy 

Testament śp. pułkownika wojsk ro- będą odwidsane licznie i stale, W piątek p. Fiszer 
syjskich Konstantego Zahorskiego. Otrzy- Era na swój dochód efektowny dramat pp. Dennery - 
mujemy z autentycznego źródła następujące szcze-| i Nas: „Ubodzy w Paryżu," a d. 3. kwietnia Bun: 
góly o zmarłym w Wiedniu pułkowniku Zahorskim, Somit) nasz tragik p. Eadnowski słynną tragedję 


dnych Turków podtrzymać na duchu i przeszko- 
dzić, aby nie oddali się bezwarunkowo w rece 
Moskwy. 

Ze pomimo. zawodów tylu i boleśnego do- 
świadczenia tak świeżego Turcy dają znowu po- 
słuch tym istnie Syrenim głosom dyplomacji eu- 
ropejskiej, temu dziwić się nie można, gdyż „to- 
nący brzytwy sie chwyta,“ a któż zaprzeczy, że 
Turcja jest przynajmniej owym „tongeym“, jeżeli 
nie utopionym już zupełnie. 

Wiara w wojnę europejską, połączona z są- 
siedztwem potężnej floty angielskiej i zabiegami 
angielskiej dyplomacji sprawiły więc, że oburze- 
nie jakie tu niedawno panowało przeciw Europie, 
a które dochodziło aż do szczerego zamiaru za- 
warcia zaczepno-odpornego przymierza z Moskwą, 
uśmierzyło się trochę i ustąpiło miejsca posta- 
nowieniu lawirowania między rywalizującemi z 
sobą mocarstwami i korzystania z wypadków ja- 
kie się nadarzą. 

W przebiegłości i intrydze dyplomacja tu- 
recka, jak wiadomo, nie da się prześcignąć ża- 
dnej innej, trzeba więc być z gory przygotowa- 
nym na rozmaite z jej strony wybiegi i mane- 
wra, które pokrzyżują nie jedne zamiary, i wpra- 
wią świąt cały w zdumienie. 

DziśsTurcy, mając nóz moskiewski na gar- 
dle, bo zajęcie Stambułu przez wojska stojące 
w San Stefano odbyć się może w ciągu kilku godzin, 
będą pozornie najniższymi sługami Moskwy, ale, 
gdy raz wojna europejska wybuchnie, a armja 
zostająca w niewoli moskiewskiej powróci wraz 
z Osmanem- paszą , kto wie, czy nie zrobią je- 
szcze światu niespodzianki w rodzaju Plewny, 

Obecnie widzą to wszyscy, że Anglja nurtu- 
je przez swych ajentów społeczność muzułmańską, 
a powiadają nawet, że policja sułtańska jest na 
tropie sprzysiężenia , które dyryguje Midhat pa- 


gając. = lud TE 
Inny podniósł przesąd udowy, gdzie wierzą, 
że obraz odbity w zwierciadle pozostaje w temże 
niewidzialny wprawdzie, lecz że, takowy w pe- 
wnych chwilach wywołanym być może. — Otóż 
zwierciadłem tem, to historyczna prawda — a 
rząd obawia się przed tem zwierciadłem wyma- 
wiać dat pewnych, by się nie wcieliły i na no- 
wo chcącego spać towarzystwa wygodnisiów nie 
zaniepokoiły. — Obecnie dzięki czynności rządo- 
wo-policyjnych agentów, którzy niesłychanie li- 
czni tu, wzmocnieni współudziałem nationalnoli- 
berałów dziesiątą część towarzystwa stanowią, 
wszystko spokojnym bieży trybem, lecz zbliża 
się czas, że władza dla każdego myślącego indy- 
widuum jednego policmena przyczepi — i wszystko 
będzie dalej szło zwykłym, szczęśliwym, spokoj- 
nym jak obecnie trybem, aż do chwili, w której 
i policmeni myśleć i czuć zaczną — a co będzie 
dalej, to nie mowcy rzeczą. Zakończył ón tylko 
uwagą, że rząd, który wsparty krociami usłu- 
żnych , obawia się każdego objawu wolnej myśli 
i prawdy wyrazu, słabym czuć się musi, słabym, 
chorym , chorobą braku sił żywotnych, zepsucia 
soków żywotnych, słowem bliskim rozkładu i 
zgonu. 
Występowali i inni z wykładem teorji socja- 
lizmu, i obroną takowych od czynionych tako- 
wym zarzutów — przyznać należy, że towarzy- 
stwu, na którego bladych licach wycieńczenie 
pracą i niewygodą prawie ogólnie się maluje, nie 
brak na zdolnych mowcach, a nawet na głębiej > Mid 2 
myślących indywiduach. sza, podtrzymywany przez rząd angieslki , a któ- 
Gdy socjaliści hamowani przez władzę , mi-|re ma na celu obalenie Abdul-Hamida i powo- 
mo przeszkód robią znaczny postęp i coraz głę- |łanie do broni wszystkich wiernych dla obrony 
biej rozprzestrzeniają swe korzenie, partja tak Islamu od zagłady przez moskiewskich giaurów 
awana narodowo-liberalna , coraz grunt pod sobą |i zdrajców otaczających niedołężnego sułtana te- 
go. Zdaje się nawet, że sprzysiężenie to miało 
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jest niepodobieństwem. Jedno tylko 
0 0 kredycie, że on za mały do prowa- 
dzenia wojny, ale wystarczający do stworzenia 
bardzo przykrych sytuacyj, Mowca w dalszych 
wywodach porównywa dzisiejsze położenie Turcji 
z położeniem Polski w epoce pierwszego podzia- 
łu. Pierwszy cios przeciw Polsce, który pocią- 
gua! za sobą jej rozbiór, spadł wprawdzie na 
Polskę, ale był właściwie wymierzony przeciw 
Tureji. Czy dziś odnosi się ten stosunek, czy 
cios, który spada na Turcję, wyjdzie na korzyść 
Polski? Mowca wątpi, ażali z zburzenia Turcji, 
którą p. Grocholski pozostawia na łup Moskwie, 
rzeczywiście wyniknie spodziewane przezeń od- 
budowanie Polski, Moskwa niczego nie wypu- 
sacza 2 sapon, co raz posiadła, i nie cofnie się 
ani o krok ni w Polsce ni na półwyspie Bałkań- 
skim. I któżby podejmował się Sysyfowej pracy 
odbudowania zgruchotanej Tarcji? Mimo to spo- 
dziewa się, że wpływ Moskwy na półwyspie nie 
będzie wievznie trwały, bo nie wierzy w potęgę 
pokrewieństwa szezepowego, mniema owszem, że 
tam kiedy; nastąpi reakcja. Jest to nie koniec 
wypadkow wschodnich, lecz tylko nowy po- 


traci — a widząc to, również zgromadzenia urzą- D'al | : ; fe ang 
dza, na których broniąc swego działania, dówo-|dać hasło do wybuchu przed paru tygodniami, | czątek 4: ot, _ |o którego testamencie dzienniki wiedeńskie dono. | Brachvogla: „Narcyz Rameau,” w której ma rolę 
dzi, że nie sprzeniewierzyla się sztandarowi li-|i że Midhat miał wylądować w Azji mniejszej, Del. Louschl zupełnie się zgadza na polity- |siły : z popisową. e rzadko widujemy obecnie p. Ładnow- 
beralizmu , i że konszachty z Bismarkiem spełzły ale że wszystko sparaliżowane zostało przez are- | kę hr, rassego i przyzwala mu kredytu, aby „Majątek 6p. Konstantego Zahor.|?iego we właściwych mu rolach klasycznego reper- 

mógł abr skiego składa sie: z dóbr Niskowicz w powiecie] toarzu, że tym razem publiczność pospiesay z pe- 


nie wystąpić na kongresie. 
. Sbreeruwita oświadcza się przeciw przy- 
tredytu; Austrji bowiem nie powiuno 
zależeć na przywiaszezaniu łachmanów zdartych 
z ciała „chorego człowieka*, którego Moskwa 
pognębiła Austria po za granicami swemi nie 
ma Zadnej"nisji cywilizacyjnej, bo ma „wielki 
brak zbytku pieniędzy i inteligencji.“ Mowca 
rozwodzi sę o polityce hr. Andrassego i jak do- 
syć z niej zadowolony. 
Del. Weeber nia zwalcza tendencyj wniosku 
owszem widzi w obu wnioskach tyle 
wa, że gdyby odrzucono wniosek więk- 
szości, za którym mowca się oświadcza, mógłby 
bez niekonsekwencji głosować za rezolucją mniej- 
i wnioski, co rzecz główna, wyrażają, 
. Andrassemu, ale wniosek większości 
iwadza rzecz konsekwentnie, aż do przy- 
awolenia kredytu. : 

Del. Kuranda rozbiera tradycje austrja- 


sztowanie Sulejmana paszy, przyjaciela Midhata 
i głównego po nim naczelnika związku. 

Wieści powyższych nie sprawdziłem dotąd, 
powtarzam wam je więc z pewnem zastrzeżeniem, 
dodając jednak, że wzburzenie umysłów jest tu 
ogólne, i że według świadectw autentycznych w 
Azji, a mianowicie w Arabistanie i Syrji, przy- 
biera ono postać nader groźną i niepokojącą. 

Rezydujacy w mieście Koniah w Azji Mniej- 
szej Hunkiar-Mollah, potomek sułtanów seldżue- 
kich , który jest stróżem „miecza Osmana“ i po- 
siada wyłączny przywilej przypasywania tej re- 
likwi do boku sułtana, przy wstąpieniu jego na 
tron , podniósł jawnie sztandar buntu; ogłosił 
dynastję Osmana za zniedołężniałą, a tem sa- 
lach, gdy tenże swobody narodu ścieśniać się | mem pozbawioną prawa do rządzenia Kalifatem 
starał — naród ciężko czuje ich współdziałanie i sam opierając się na tem, iż jest prawowitym 
i przeklina ich każdym razem, ilekroć do kas | spadkobiercą Kalitów, występuje jako pretendent 
rządowych w kilkoro zwiększone składać trzeba |do tronu. Zapewniają, że liczba zwolenników jego 


dlatego na niczem, bo reprezentanci national- 
liberałów nie przyjęli robionych im awantażów, 
nie przyjęli ofiarowanych ministerjalnych krzeseł, 
bo im nie dawano gwarancji, że na takowych 
swobodnie działać będą mogli — słowem , roko- 
wania spełzły, bo bezinteresowani panowie Be- 
ningsen i Compagnie, nie dla siebie nie pragnąc, 
a nie mogąc otrzymać żądanych dla ogółu swo- 
bód, uznali za stosowne nie przyjąć propozycji 
panującego Bismarka. 

Niezawodnie, że okoliczność dobrze się zda- 
rzyła — można grać rolę poświęcających swe o- 
sobistości dla wywalczenia swobód — narodowi, — 
ale tym blichtrem, nie zatrą smutnego wspomnie- 
nia, podawanej ręki rządowi we wszystkich chwi- 


wnością tłumnie na banefis, ażeby go ovaczyć znowu 
w jednej sról pstężnych która dostarczy obszernego 
pola do rozwinięsia wielkich zasobów tego marnują- 
cego aie u nas już od dawna talentu. 

Stan powietrza. Dziś 26. marca — 00 R. 
Pochmurno. 


Siuckim na Litwie w wartości 120.009 rubli sr. — 
i kapitałów pozostałych we Wiedniu w ilości nomi- 
nalnej 576.600 zł. austr., z czego 800 sztnk akeyj 
kolei Albrechta czyli 160.000 zł. a. nom. kapitału 
niepewnego, reszta zaś lokowana w połowie w 
akejach austrjackieh przez państwo gwarantowanych 
(kolei Alföld-Fiun., Eperies-Tarnowskiej, Koszyeko- 
Bogum (Kaschau: Oderb), I Siedmiogrodzkiej, Igalie.- 
węgierskiej, 300 sztuk weg.-pöln. wsch., Fünfkirchen- 
Bariser, i lwowsko- ezerniowieckiej) — w drugiej 
połowie w anstrjackich obligacjach pierwszeństwa 
kolejowych, listach zastawnych austrjackich i gali- 
cyjskich, losach, siedmiogrodzkich obligacjach inde- 
mnizacyjnych i 5 procentowych biletach moskiewskich 
bankowych. Papiery te wartościowe reprezentują 
dziś wartość rzeczywistą przeszło 300.000 zł. austr. 

Majątek swój Niskowieze przeznaczył śp. Kon- 
stanty Zahorski na założenie szkoły agronomicznej 
dla ziomków swych Litwinów, zapisując oprócz tego 


Stanisławów 23. marca. Komitet urządzają- 
ey bal maskowy na dochód stowarzyszenia 1¢ko- 
dzielników „Gwiazda* dnia 23, lutego 1878 uprasza 
szanownych panów, którzy otrzymali bilety i dotych- 
ezag nie zwrócili, o zapłacenie należytości, a to w 
celu wyrównania rachunk6.”. Z upoważnienia komi- 
tetu Henryk Hoffman, sekretarz 

Warszawa 23. marca, (Różne wiadomości.) 
Sp. Jadwiga z Sumińskich Ochorowiczowa , matka 
znanego profesora wszechnicy lwowskiej Juljana O- 
chorówicza , umarła onegdaj w Warszawie. Sp. Ja- 
dwiga znaną była w literaturze naszej jako gorliwa 


podatki — a naród ma słuszność za sobą. — | Wzrasta: z dniem każdym i że w paru paszali-] I $ S ustrja i l i 
Czasy ciężkie — zarobek trudny. Potrzeby życia|kach azjatyckich ludność wyrzuciła gubernato- ckie i palitykę hr. Aydrassego; obawia „Się, iż|na ten cel 12.059 rubli sreb. w biletach bankowych pracownicska na polu pedagogicznem. Pogrzeb od- 

drogie — a podatki nader wysokie. rów i odmawia płacenia podatków rządowi Ab-| kredyt użytjm zostanie na zajęcie Bośnji i dla-|z kapitałów swych wiedeńskich. Wykonaniem zaś| bedzie się jutro. em A - OS a 
Jutro podług kalendarza saskiego przypada |dul-Hamida; zaręczyć zaś was moge, że tu sul- tego sprzeciwia mu się stanowczo. | tego zamiaru zająć się ma szkoła powiatowa Słucka |  Opryszek Orłowski broi na piękne. Tydzień piotr- 
dzień pokuty. —- Protestanci, jak Izraelici, na za- |tana uważają powszechnie za dotkniętego choro- Del. ks. Greuter jest za udzieleniem kre- (gimnazjum), gdzie testator pobierał pierwsze swe kowski jest przepełniony opisem bezprawiów popeł- 
ba podobną tej, na którą choruje brat jego Mu-|dytu, lecz nie chce przez to wyrazić zaufania | nauki. nianych przez niego i jego bandę, złożoną, jak mó. 


wią, a kilkunastu czy kilkudziesięciu ludzi. Celem 
ujęcia rozbójników przedsięwzięto podobno energiczne 
środki. Więc w każdej wsi we dnie i w nocy urzą- 
dzoną jest straż wiejska, mająca zwracać baczaą u- 
wagę na przechodniów i przejeżdżających. Obcy i 
podejrzani mają być odprowadzani do sołtysów i wój» 
tów gmin. Prócz tego w każdej miejscowości ma być 
w pogotowiu koń wierzchowy i zaprzężona bryczka, 
a wójei gmin w całym powiecie otrsymali surowe 
instrukcje postępowania pod osobistą odpowiedzialno- 


sadzie biblji, obchodzą cośnakształt żydowskiego | d i : 
dnia Sądnego, «tóry nazywają Busstag. Aleć|rad i że gdyby nie sąsiedztwo Moskali, rewolu- 
kalendarzoskrybowie, sascy — obliczając podług | cja wybuchłaby niezwłocznie. — Sułtan i jego 0- 
reguł czas, nieszczęśliwym zbiegiem cyfer, wy- | toczenie jest w. strachu niezmiernym i otacza się 
zuaczyli dzień pojutrzejszy, jako ów dzień smu- | wszelkimi możliwymi środkami ostrożności, ale 
tku i żałoby — a przecież to dla Niemiec dzień jeżeli tylko Anglicy zdołają zabezpieczyć Kon- 
wielki, bo to dzień urodzin cara Wilhelma. —|stantynopol od zmory okupacji moskiewskiej, a 
Nie zostało tedy nie innego, jakby godnie ufe- |wojna się raz rozpocznie, możecie być pewni, 
tować carskie imieniny, odłożyć modły i ze panowanie Abdul-Hamida i kliki niedołęgów, 
pokutęnapóźniej. — Pan Bóg poczekać |która go otacza, skończy się w jednej chwili. 
może — a jutro świętować, muzyka, koncerta-| ` Żyjemy tu więc w ciągłem oczekiwaniu 
mi, balami, oracjami obchodzić błogi dzień car-|i niepokoju, a jeżeli dodacie do tego straszne 
skich urodzin. Do tej pory, urodziny ruskich ca- epidemiczue choroby, które grasują ‚niepraktyko- 
rów i carzątek, były więcej obowiązującem świę-|waną drożyznę wszystkich produktów niezbę- 
tem, jak bodaj narodziny Chrystusa. Ależ słoń- | dnych do życia, brak zupełny pracy, deprecjacja 
ce idzie od wschodu, toć i cywilizacja powinna pieniędzy papierowych i zawieszony ciągle nad 
od wschodu na zachód postępować — i nic dzi- |nami miecz Damoklesa w postaci wejścią Moskali, 
wnego, że czołopokłoniczestwo moskiewskie na których codziennie widzimy jako gości przyje- 
niemiecki grunt gałązki swe zapuszcza. Postep— | żdżających z San-Stefano, to zrozumiecie łatwo, 
postęp panowie — i to ze wschodu idący — po- ze położenie nasze jest bardzo a bardzo smutne, 
stęp służalczych idei, pielęgnowanych w sercach a przyszłość wcale nie obiecująca. 
wisrnopoddańczych narodowo-liberalnych polity- 
ków, krok po kroku prowadzi do kozackiej Eu- 


Kapitały, jakie zostawił pułkownik Zahorski 
we Wiedniu, w wartości nominalnej 576.600 zł. CS 
mianowicie po odciągnięciu powyższych, dla szkoły 
agronomicznej przeznaczonych 12.050 rubli (po 
1:50 zł. a. 18075 zł, a), pozostale sumę 558.525 
zł. austr. nominalnych zapisał testator dla I u- 
dności polskiej wyxnania reymsko- 
katolickiego mieszkającej w Au. 
strji, i to w takim stosunku: że połowa kapita- 
łów ma być obróconą na zaklady dobroczynne, 
czwarta część na stypendja naukowe, reszta zaś na cia. Jak dotychczas nie ma jednak żadnego re- 
utrzymanie kościołów polskich katolickich. — Kapi- Zultatu. 
tały te wówczas dopiero będą na cel rzeczony o. Trubnikow, były prezes komitetu do spraw wlo- 
brócone, aż dług w wysokości 50.000 al. austr, |Ściańskich w Kongresówce, umarł, jak donoszą dzien: 
zaciągnięty w r. 1877 przez testatora będzie z pro. niki moskiewskie, w Nicei dnia 10. bm. Zwłoki 
centów od papierów wartościowych zupełnie umo- jego przewieziono do Petersburga i pochowano dnia 
rzonym. Dlug powyższy zaciągnięty tytułem zaliczki | 21. bm. 
po części w austr. banku narodowym (w kwocie 
6.000 sł. a), głownie zaś w I. austr. kasie 0- 
szczędności (w kwocie okrągło licząc 44.000 zł. a.), 
że zaś dochód roczny z kapitałów powyższych wy- 
nosi przeszło 20.000 zł. austr. w srebrze, a pro- 
longacia 6 procentowa zaliezki wymaga kwoty 


dla rządu. Austrja zaniedbała sposobności, aby 
wzmocnić ma Wschodzie idee religijne i polity- 
czne, wierzyła w zjednoczenie krzyża z koranem, 
miowa Turcję, podczas gdy Moskwa 
wała praktycznie i osiągnęła tryumf. Na- 
leży w Austrji zaprowadzić wolność i równoupra- 
wnienie narodów; tymczasem ani jeden Stowia- 
nin nie zasiada w wydziale. Aby zrzucić z siebie 
odpowiedzialność, mowca jest za przedlozeniem 
rządower... 

Kard nał Kutschker wnosi zamknięcie 
dyski zë zostaje przyjętem. Mowcami jene- 
ralnymi wybrani Herbst i Suess. 

Z jeneralnych mowców przemówił pierwszy 
dr. Herbst przeciw przyzwoleniu kredytu. Wy- 
chodził on z założenia, że ponieważ rząd nie po- 
dał specjalnego celu, na który kredyt ten ma 
być użyty, przeto nie widzi on żadnej potrzeby 
obciążanie niepotrzebnie skarbu państwowego tak 
poważnym wydatkiem. 

Dr. Suess jako jeneralny mowca za kredy- 
tem, daje pogląd na rozwój kwestji od czasów 
przed wojug krymska, a w końcu zalecał przy- 


Wiedeń 25. marca, (Kronika wiedeńska.) 
Książę Urusow wyjechał do Rzymu. Podczas kilko- 
godzinnego pobytu w Wiedniu specjalny kurjer ob- 
cował tylko = Nowikowem i przed odjazdem miał 
z nim długą naradę. — Nieboszczyk arcyksiążę Fran- 


Wiedeń 23. marca, (Obrady nad kredytem.) 


ropy. — Na nieszczęście, postęp ten w masach | d j ; res A : 
en kw aj 1 zapuścić nie|Z obrad rad kredytem nie mogliśmy dla braku zwolenia kredytu jako rękojmji stanowczego ode- 3.090 zł a. rocznie, zatem dług 50.000 zł. a. do-|c'szek Karol zapisał testamentem artyscie teatru nas 
jest w stanie — a służalstwo i pochlebstwo klas | miejsca podać w ostalnim numerze tylko mowę «wania się Austrji na kongresie. _ [piero w trzech latach zupełnie wyplaconym być | dwornego p. Laroche złoty zegarek, który nosił zwy - 

p. Grocholskiego. Ponieważ jednak sprawa ta W końcu zabrał głos hr. Andras sy, któ- | może. kle na przechadzkach. Zmarły arcyksiążę był wi l- 


uprzywilejowanych , to także jeden z owych czy- 
nów, o których na wspomnianem wyżej zgroma- 
dzeniu, jako o czynach rewolucyjnych wspo- 
mniatem, 


Egzekutorami testamentu naznaczył śp. pułko- 
wnik Zshorski dwóch księży Niemców: dra filozofji 
Wawrzyńca Müllera i Franciszka Hofmanna, tudzież 
trzech Polaków: Stanisława Gawlikowskiego urzęd- 
nika kolei Karola- Ludwika, Antoniego Hoffmanna u. 
rzędnika telegrafów i Andrzeja Kędziora inżyniera 
kultury, którzy to egaekutorzy mają myśl testatora 
we wszystkich szczegółach wykonać. Które zakłady 
dobroczynne polskie mają korzystać ze spadku, jakie 
stypendja mają być fandowane na imię tesiatora, i 
które kościoły otrzymają wsparcie, rozstrzygnięcie 
tych szezegółó  poruczył testator egsekutorom z tym 
dodatkiem, że kompetentnym władzom austrjackim 
przysługuje prawo potwierdzenia odnośnych postano- 
wień komitetu egzekutorów. 

Przy tych zapisach śp. testator trzymał się tej 
maksymy, że majątek jaki mu się dostał w udziale 
na Litwie i kapitał (12,050 rubli), który przywiózł 
ze sobą w r. 1865 z Litwy do Wiednia , w ostatecz- 
nem rozporządzeniu swojem oddaje napowrót ziom- 
kom swym Litwinom , kapitały zaś, jakich się doro- 
bił przes rozmaite przedsiębiorstwa i spekulacje gieł- 
dowe w Austrji, przeznacza dla rodaków swych, Po- 
laków w Austrji. 

Z życiorysu dat kilka: 

Śp. Konstanty Zahorski urodził się w listopa- 
dzie 1808 w Niskowicsach (jest współpowietnikiem 
i rówieśnikiem szefa sztabu jeneralnego armji mo- 
skiewskiej, Artura Niepokojczyckiego z Zablocia pod 
Słuckiem), nauki gimnasjalne pobierał w Słucku, w 
18 rokn życia kończył wydział filozoficzny na uni- 
wersytecie wileńskim (w owej świetnej epoce, kiedy 
profesorami byli: Frank, Sniadecey, Lelewel, Goluchows 
ski, Jundziłł — i kiedy uczęszczali na tę wszechni- 
ce uczniowie tacy, jak Adam Mickiewicz, Zan itp.), 


kim wielbicielem p. Laro:he. — W sobotę szońc: ył 
się słynny proces Teresy Simmer. Oskarzona UZNA: y 
została winną zbrodni: rabunku, oszustwa i ciężkiego 
uszkodzenia ciała i skazaną została na 15 lat cięż- 
kiego więzienia, Rodsice jej zostali uniewinnieni. — 
Dr. Schüsking, który powrócił w tych dniach po 
wielu śmiercią grożących przygodach do Wiednia, 
zachorował na tyfas. Lekarz, który go pielęgnował 
uległ również tej chorobie. 

Okropny wyadek wydarzył się dnia 7. bm. 
koło miasta Rochaczewa w gubernii Mohilewskiej : 
Starozakonuy wożnica zdążał z dwoma pasażerami 
do stacji Żłobin (na drodze Landwarowo-Romeńskiej), 
gdy o wiorste za miastem, na rzece Druć, wpadają- 
cej tam do Dniepru, załamał się lód pod jadącymi, 
Jeden z nich wyskoczywszy w porę s bryczki, do- 
stał się szczęśliwie do brzegu i pobiegł napowrót do 
miasta, wołając o ratunek dla tonących. Po pewnym 
czasie przybyło kilkanaście osób, lecz bez żadnych 
narzędzi ratunkowych, a że noc była ciemna, nikt 
sie nie odważył przystąpić do miejsca katastrofy; 
aby podać rękę podróżnym, którzy z jękiem rozpaczy 
błagali o ratunek — i tak oto, w oczach obojętnych 
widzów nieszczęśliwi postradali życie. Gdy szamo- 
tanie się i jęki konających ucichły,” widzowie spokoj- 
nie rozeszli sie do domöw, nie pomyślawszy nawet 
o przedsięwzięciu środków zapobiegających powtörze- 
niu się katastrofy. Jakoż nazajutrz, gdy przystapio- 
no do wydobycia utopionych , zamiast dwóch ludzi i 
pary koni, znaleziono pięciu ludzi i ezter y 
konie, Okazało się, że w godzinę po pierwszym wy” 
padku jechał pecztyljon z dwoma pasażerami 
ze Zlobina do Rochacsewa i wszyscy trzej znaleźli 
śmierć w tymże samym wylomie, 

Akt pokoja podpisał sułtan turecki złotym 
atramentem. Według dawnego zwyczaju Abdul-Ha- 
mid właściwie nie położył swego nazwiska, ale na- 
pisał, że zgadza się na warunki pokoju i potwierdzą 
je swoją pieczęcią. 

Sulejman pasza. Do jednego z dzienników 
odeskich donoszą, że w Konstantynopolu utrsymuje 
się uporczywie pogłoska, jakoby Sulejman pasza u- 
mart nagłą śmiercią, Jak wiadomo Sulejman miał 


rego przemówienie podaliśmy już w obszernej 
analizie na innem miejscu, poczem nastąpiło gło- 
sowanie, którego wynik, jak wiadomo, był nastę- 
pujący: na 60 głosujących oświadczyło się 39 za, 
a 20 przeciw przyzwoleniu kredytu. 


stanowi jeden z najważniejszych rozdziałów hi- 
storji polityki austrja kiej w kwestji wschodniej, 
przeto zmuszeni jesteśmy dziś dopiero podać w 
|streszczeniu uzupełnione sprawozdanie 2 tych 
debat. 

Pierwszy zabrał głos dr. Schaup, który | mesma 
w obszernym wywodzie motywował wniosek w:ę- 
kszości komisji budżetowej, który na innem miej- 
scu podajemy; mowca zakończył swój wywód 
wezwaniem delegacji, ażeby kierując się patrjo- 
tyzmem, przyzwoliła na żądany przez hr. An- 
drassy'ego kredyt, 

Dr. Sturm wystąpił w imieniu mniejszości 
komisji budżetowej, popierając znany wniosek 
tejże mniejszości. Między Anglja i Austrją nie 
zachodzi pod względem udzielenia kredytu żadna 
amalogia; Anglja bowiem potrzebowała kredytu 
na uzbrojenie, podczas kiedy armja austrjacka 
zaopatrzoną jest we wszyst co. 

Schöffel zarzucał żądanemu kredytowi 
brak celu, a Andrassy'emu brak programu, gdyż 
jeżeli w usamowolnieniu Bułgarji widzi casus 
belli, — to nie powinien był dopuszczać takiego 
obrotu rzeczy i pierwej wystąpić. W rozpoczęciu 
wojny z Moskwą teraz, leży. niebezpieczeństwo, | 
a rezultat jej jest bardzo watpliwym. przystępnie napisaną biografię Kraszewskiego z pod- 

„ Coronini był zdania, że wypadki zbliżyły | niesieniem najwybitniejszych zasług około literatury 
się już do samych granie Austrji, i wołają doi języka. Książeczka ta ozdobiona portretem jubilata 
niej: „Tua res agitur,“ Nie wyklucza to jednak | zostanie wydrukowana w kilku tysiącach egzempla- 
ewentualnego zaboru Bośnji i Hercogowiny, byle |rzy i bezpłatnie rozesłana wszystkim nauczycielom 
tylko nastąpił on za zgodą większości ludu tam- |w Galicji i Sslasku austrjackim. 8) Urządzić w dniu 
tejszego. s przez komitet jubileuszowy nasnaczonym we wszyst- 

Giskra nie widzi naglącej potrzeby kre- |kich zarządach oddziałowych i kółkach pedagogicg- 


Konstantynopol 15. marca. 

Mamy więc nareszcie pokój; ale jakim on 
jest i do czego nas on prowadzi, tego nie wiemy 
weaie, a wszyscy nawet boją się mówić o tem. 
Rząd bowiem wiedząc dobrze, że oburzenie prze- 
ciw niemu jest ogólne, a obawiając się, aby 
ogłoszenie warunków pokoju nie wywołało zabu- 
rzeń w ludności muzułmańskiej, zachowuje takowe 
w ścisłej tajemnicy, a dzienniki tutejsze dostały 
najsurowszy zakaz wspominania o pokoju. O ile 
jednak wiemy o warunkach traktatu San-Stefań - 
skiego z zagranicznych dzienników, lub z gawęd 
przybywających tu całemi tłumami w odwidziny 
oficerów moskiewskich, traktat ten równa się 
zupełnemu zniweczenin panowania tureckiego w 
Kuropie, i doprowadzić musi w rychłym czasie 
do wyniesienia się do Azji ostatniego potomka 
zdobywców grodu i Cesarstwa Konstantyna Wiel- 
kiego. i 

Ale kto tu panować będzie? „That is the 
question*, widzimy to bowiem tylko, że w obec 
różnolitej i wzajemnie nienawidzącej się ludności 
tutejszej, panować ktoś musi, bo gdyby zo- 
stawiono nas samych sobie, doszlibyśmy wkrótce 
do takiej anarchji i rzezi wzajemnej, jakiej 
przykładu nie widziano jeszcze nigdy. Każdy wi- 
dzi to jasno, że Konstantynopol, owo miasto, 
posiadanie którego według słów Napoleona W. 
równa się „panowaniu nad światem* jest dziś dytu, 1 nie wid'i żadnych niebezpieczeństw. Je-|nych uroczystość na cześć jubilata, w program któ. 
przedmiotem sporu, a stać się wkrótce musi przed- żeliby się jakie pokazały, toć w 24 godzinach |rej wejdą odesyty o działalności literackiej Krassow. 
miotem zażartej wojny między Moskwa i Anglją, m tna zwołać reprezentacje, jak to uczyniły rzą- |ski-go i wygłoszenie ustępów z jego poezyj. a po odbyciu kursu nauk inżynierii w instytucie fran- 
i dlatego pokój świeżo zawarty uważany jest|dy niemieckie przed wojną w r. 1870. Żądanie W fejletonie |ończymy w tym tygodniu no- |cuskim dróg i komunikacyj w Petersburgu został o- 
powszechnie za chwilowy epizod tylko, a wojna | kredytu takiego dzisiaj jest prowokacją Moskwy, |welę p J. Lama i rozpoczniemy druk noweli £ewera | ficerem in2ynierji, poczem zajmował sie dłuższy czas 
europejska za rzecz pewną i nieuniknioną. która zadekretowała też formację 20 nowych |p. t. „Zosia Żurawianka.* budową kanałów i dróg na Źmudzi, Biało-Rusi i w 

Zapatrywanie się to zresztą starają się roz- |dywiżyj. Przyzwolenie kredytu może doprowadzić Deputacja do papieża Leona XIII. Cay-|elchi Moskwy. — Po kilku latach służby, w której 
powszechnić i ustalić ambasadorowie Anglji i yaństwo do nieprzeniknionych konsekweneyj, bo|tamy w Czasie; Oczekiwane x Poznania doniesienie, | uzyskał stopień podpułkownika, podał się do dymisji 
Austrji, którzy jednozgodnie zapewniają, że rządy |kto uczyni jeden krok, będzie musiał pójść na- | kiedy mają się sgromadzić członkowie deputacji pol: i Osiadł w swym majątku w Niskowiczach. Po dłuż. 
ich nie uznają nigdy traktatu Sun-St fuńskiego przód, a nieoględność pod tym względem odbije |skiej do Rzymu nadessto dzisiaj, Spotkanie deputacji |szym przeciągu czasu wyjechał na zawsze s majątku 


o 
Kronika. 
Lwów 26. marca. 

Jubileusz Kraszewskiego. Obok innych 
korporacyj postanowiło również towarzystwo pedago- 
giezne wziąć udział w uroczystościach prsygotowaw- 
czych celem uswietnienia jubileuszu naszego znako- 
mitego pisarza a członka honorowego towarzystwa. 
Myśl poruszona na VIII. posiedzeniu zarządu głó. 
wnego, zostanie zapewne tak w całym kraju jako 
też i przez szanownego jubilata mile przyjętą Na 
tem posiedzeniu uchwalono mianowicie: 1) Wysłać 
wspaniałe album, obejmujące tyle ozdobnie wykona- 
nych kartonów, ile towarzystwo liczy oddziałów, a 
zatem około 40. Kartony te będą opatrzone podpi- 
sami członków wszystkich zarządów oddziałowych; 
na czele albumu będzie zamieszczony adres wystoso- 
wany przes zarząd główny towarzystwa. 2) Wydać 
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We Lwowie Czwartek dnia 28. M area 1878. 


Przedpłatę i ogloszeniá Mpeg we Lwowie: Biuro 
A olski. 
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aż do — mees Ee 
kilku W ychod.. codziennie. 
vomis Przedpłata wynosi: we Lwowie rocznie 18 złr. pól- 
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ent. — miesię- 
huster, cznie 1 zlr. 50 cnt. 
up Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackiem 
V głó- ae e lr. doża 12 złr, — kwartalnie 6 złr. 
reiesięczgie 2 złr 
e z 4 ,ruucyiką pocztow ieg: do całych Niemiec 
odzież „ e E E AT 
A os Fran ji, Anglii, Belgii, Włoch i Szwajcarji rocznie 
60 ct. 80 franków — kwartalnie 20 franków. 
je- a 
a poci Numer kosztuje 10 centów. 
uwię- Manuskryptów Redakcja nie zwraca. 
eu W — 
RE d i 5 i delegacjach inni głosować za kredy- 
das Wvdwanictwa: i delegacjach powinni głosować dy 
EN: 0d y tem tym z tem zastrzeżeniem, iż suma żą- 
a e dana użyta będzie na przygotowanie akcji 
kające- 3 . uregulowania | przeciw Moskwie, a nie na bierne przypa- 
JT ene A trywanie się postępom zaborów moskie- 
se kich, lub na spółudział Austro-Węgier 
-aecho- wineji ką pocztową: WE OP RÓB SEI 
ge ma RES renne E w rozboju, dokonywujacym się na Turcji 
prawca eałorocznie. . . . . . . 24 zł.—Gt|goiqarneść interesów naszych narodowych 
RE poron ie + + + 12 „ — „|z interesami austrjackiemi w obee Mo: 
ege wartalnie . . . 2 . 3. skwy jest tak oczywista; niebezpieczeństwo, 
195 — miesięcznie. . . . . . 2% e jakiem grozi sprawie polskiej w ogóle, a 
Drugi we Lwowie bez przesyłki pocztowej. |rozwojowi narodowego życia w Galieji w 
eałorocznie. . . . . . . 18zł. — ct.|szczególności wzrost potęgi moskiewskiej, 
23, gor; ółrocznie . . . . . . . 9 „ — „jest tak bliskie, że tam gdzie idzie o zarad- 
rea as artalnie . . . . . . . 4 „50 „joze środki przeciw niebezpieczeństwu temu, 
46 Se miesięcznie. . . . . . . 1 „50 „|wszelkie inne względy i interesa prowinejo- 
w obec - „Przedpłatę przyjmuje się tylko od 1.i £6.|nalne ustąpić powinne na drugi plan. Ale 
| mate- k mtesiąca. zarazem byliśmy najmocniej przekonani, że 
enefisy | po uzyskaniu kredytu 60 miljonów, i w obec |publica detrimenti capiat.“ 
ee Lwów 27. marca pewnego już rozchwiania się projektu kon- 
A WERE sa ; Zabi k gju Sresu 1 nieuniknionej w skutek tego woj- 
j | Eorespondenci nasi Zabranego kraju ny, rząd austro-węgierski przestanie na ko- 
ragedje i i z Moskwy donoszą nam już od szesciu 1, "7% zera PE 
lą rolę | dni H ni d dis Moll niec zamykać dobrowolnie oczy na oczy- 
adnowe | RR o éch en DE E ee wistą zgubę, grożącą monarchji w razie 
zeper po AB Pre a „ eee | die dłuższej bezczynności, i w spiesznej a ener- 
PRM =. iR NK aka: pb: SERE gicznej akcji będzie szukać sposobu napra- 
nych przygotowaniach, jakie rząd moskie- Wienis błędów dotąd popełnionych i jedy- 
ir wski do wojny tej czyni NO pep y 
arnują- . nie możliwego ratunku. 


ądzają- nicy austrjackiej na Podolu i Wołyniu; o 
7 9 | przygotowawczych robotach około wzniesie- 
dt nia obozów ufortyfikowanych w Luckui Pro- 
a to w skirowie; 0 zamierzonem obwarowaniu wa- 
, komi- żniejszych stacyj kolejowych linji odeskiej i 

kijowsko-brzeskiej i o wielu innych przy- 
gedd) gotowaniach moskiewskich dowodzących ja- 
We e sno, że Moskwa wojny z Austrją spodzie- 


jp. Ja- i wa R. i że robi wszystko, aby na wypa- 

ikowej nie być nig niespodziewanie 
zaskoczoną, i zapewnić sobie możność 
Wykonania w każdej chwili śmia- 
łego ruchu zaczepnego na Ga: 


dek ta 


gorliwa ? 
seh od- 
N piotr- 
popel- f 
jak mó: 
Celem d 
rgiezne 
y urzą- 
cza% u- A 


lis ſe. 

‘ Wszystkie te doniesienia nasze powtó- 
rzone zostały przez dzienniki wiedeńskie ; 

i lecz nietylko nie obudziły one czujności 


(y 


Obcy i | > , CO d A 

e i wój- © do przedsięwzięcia ze swej strony. środków 
ma być € ostrożności, lecz napotkały ze strony pół- 
ryeska, F urzędowej zwykłe, stereotypowe zaprze 
surowe czenie. 

dzialno- d 


ge róż W depeszach otrzymanych przez nas 
aw wlo- szczegóły dotyczące działalności Moskwy w 
a dzien: wyżej wskazanym kierunku, a jakkolwiek 
Zwłoki | przygotowani jesteśmy z góry na to, że i 
teraz organa półurzędowe zaprzeczą WSZY- 
i, stkiemu, nie przestaniemy ogłaszać fakta, 
N których autentyczność nie ulega żadnej wą- 
s kilko- tpliwości, gdyż poczytujemy za najświętszy 
rier ob. est obowiązek ostrzedz kraj o niebezpie- 
m miał .  zeństwie, jakie mu grozi 
OBA _ Od chwili gdy austro-węgierski minister 
"wspólny spraw zagranicznych wystąpił z 
żądaniem kredytu 60 miljonów, na posta- 
wienie sił zbrojnych monarchji w stanie 
gotowości na wszelkie nieprzewidziane oko- 
liczności byliśmy zawsze zdania, że repre- 
zentanci prowincji naszej w Radzie państwa 


mo dnia 


ŻONA Z ŚNIEGU 


Z listu jprzyjaciela odpisał 


Jam L a m. 


(Ciag dalszy.) 

Wyszedłem popatrzeć, co się stało. Zegar mój, 
kupiony u Grabińskiego we Lwowie — nie dzwonił 
wcale. Natomiast, nad moją głową, słyszałem cią- 
głe dzwonienie, jak gdyby „ksiądz z Panem Bo- 
giem“ przyszedł do umierającgo. Jednocześnie, 
kundysy umieszczone na podwórzu, wraz z „Dyang“ 
(źle dobraną towarzyszką moich wycieczek iglico- 
wych na dropie) ujadały jak mogły najgł śniej 
i najstraszliwiej, Nademną zaś trzeszezalo wiązanie 
dachu, i stękały belki, stanowiące architektoniczną 
podstawę sufitu. A wśród tego, i Wśród pewności, 
którą miałem, że śnieg zasypal- mi całą chałupę — 
ciągle słychać było dzwonienie... _ 

Ba, już i w oficynie obok, gdzie właśnie skoń- 
czyła się była „wilija* ta niezwykła rozmaitość 
głosów zaczęła zwracać uwagę na siebie, Sama 
pani Krzywieka, (jak się później dowiedziałem), 
solwowała sesję, a mój poczciwy, stary Stefan, 
prowadzony przez Dyanę, wbiegł na podwórze w 
tej samej chwili, w której i ja, włożywszy berla- 
eze na nogi, a baranią czapkę na głowę, pojawiłem 
„się przed gankiem mojego (parterowego) feudal- 
nego zamku, : , 

Wszystkie psy szczekały i rwały sieku ,blan- 
kom“ tej mojej szlacheckiej siedziby. Od komina 
zaś, dochodził do moich uszu żałośny brzęk — 
sankowego dzwonka. 


W korespondencjach z Zabranego kraju 
0° R. umieszczonych w piśmie naszem w miesią- 
cu bieżącym i przeszłym donosiliśmy o kon- 
centracji wojsk moskiewskich wzdłuż gra- 


rządu austro-węgierskiego i nie skłoniły go 


wczoraj i dziś, czytelnicy nasi znajdą nowe 


Natychmiastowa mobilizacja armji austro- 
węgierskiej ; skoncentrowanie znacznego kor- 
pusu w Galicji i zawarcie zaczepno-odpor- 
nego przymierza z Anglia, są jedynemi 
środkami, mogącemi uratować niezależność 
i przyszłość habsburgskiej monarchji ; środki 
te zaś wypływają tak dalece z położenia 
ogólnego spraw europejskich, i są tak da- 
lece zgodne z wymaganiami zdrowej poli- 
tyki, że nie przypuszczaliśmy nawet, aby 
w razie nie rrzyjścia do skutku kongresu, 
„mogły być one zaniechane. Tymczasem wi- 
dzimy, że projekt kongresu upadł ostate- 
cznie; wojna Anglji z Moskwą jest prawie 
pewną, a w Austrji nie tylko o mobilizacji 
nie nie słychać, ale natomiast pojawiać się 
zaczynają nowe pogłoski o zbliżeniu się z 
Moskwą w myśl nieszczęsnej pamięci trój- 
cesarskiego przymierza. 

Zapowiedziany przyjazd do Wiednia mi- 
strza w intrydze i przewrotności Ignatjewa; 
pobyt w stolicy monarchji dwóch książąt, 
spokrewnionych z domem carskim, t.j. Ol- 
denburgskiego i Hessen-Darmstadskiego, i 
nagły zwrot pokojowy organów półurzędo- 
wych, to są fakta, które jeżeli nie dowodzą 
jeszcze, że hr. Andrassy uwikłał się już w 
sidła zastawione mu przez Moskwę, to w 
każdym razie mogą i powinne zaniepokoić 
w wysokim stopniu każdego człowieka dba- 


jącego o przyszaość. 


Nie możemy pozbyć się jeszcze nadziei, 
że wypadki będą logiczniejsze i silniejsze 
od ludzi, których los złowrogi postawił na 
czele spraw europejskich w chwili tak uro- 
czystej i stanowczej jak obecna, i że to co 
zepsuje zaślepienie i niedołęztwo pseudo- 
mężów stanu kierujących polityką, siła i 


logika wypadków naprawić jeszcze zduła. 


Ale trudno, abyśmy nie widzieli, że po- 
lityka austro-węgierska zaczyna znów wcho- 
dzić na drogę prowadzącą do pewnej i ry- 
chłej zguby monarchji, i że może w ciągu 


— Kto tam?! — zawołałem owym głosem, 
którego donośność znasz z czasów burszowskich, i 
który zdolnym jest przekrzyczeć wszystkie burze, 
nie wyjmując podolskich, Ozy pamiętasz, jak pie- 
tnastu Niemców oniemiało wobec tego mojego po- 
pisu gardłowego? Pamiętasz oczywiście, i jeszcze 
zatykasz uszy. Jest to głos, któregobym się sam 
przestraszył, gdybym nie wiedział, że wychodzi 
on z głębi moich własnych organów (wokalnych. 

— Kto tam?! — krzyknąłem tedy, nie dru- 
gim, ale trzecim, piątym, siódmym basem, basem, 


którego nie uznaje żaden kompozytor, a który po 


mimo to, ma swoje uprawnienie w muzyce, (zwła- 
szcza lwowskiej, gdzie już peleryny i mantyle 


śpiewają). 


— Proszę pana — oddzwonił mi na to srebrny 


przyjemny głosik, tuż z ponad mojego komina — 
proszę pana, czy tędy do Krypówki? 


. Nie, pani — odparłem — tędy przez ko- 
min do mojego pieca! 
Wyobraź sobie wicher podolski, wyjący, jak 


on umie wyć, wyobraź sobie śnieg, bijący w twarz 
drobnemi a twardemi jak kamień grudami, wyobraź 


sobie psy, rwące się zawzięcie ku dachowi mojego 
„kotażu i szezekajace tak, jak gdyby jaki poborca 


podatków albo „Szloma* chciał mi skonfiskować 
cały mój folwark „Na Poliku* — wyobraź sobie 
wilję i „jej uczestników, którzy wszyscy: wybiegli 
przed mój ganek, w tych warunkach, i odpowiedź 
taką, na moją odpowiedź: 


— No, no! Proszę pana pokazać nam drogę! 
Ja mam temu srebrnemu głosikowi pokazać 


drogę — przez mój komin, do mojego pieca! 
O! Cheerfulness! 


Ztumaniatem kompletnie. 
— Proszę pana barona — odzywa się Stefan, 


który niestety pamięta ciągle, że dziadzio mój za 
wierność Hohenzollernom, Habsburgom, czy ko- 


ministracji „Dziennika Polskiegoć prz uli 

demickiej «pod 1 8, naprzeciw Hotelu Dres 
„doty, amburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie 
Lipsku, Bazylei (Szwajcarja) i Wrocławiu pp. Haasen- 
stein & Vogler; w Wiedniu F. Lób, R. Mosse, Rotter 
i Spł.; w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anon= 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 83, — Ogloszenia przyjmuje Agencja 
p. Adama Carrefour de la Craix-Rouge, 2. Paris. 


Ogloszenia pryomuy DIE) opiaty 6 centów od mioj- 


soa objętości jednego wiersza obnym drukiem (petit) 


gon) E pieniądzmi mają być przesyłane franco do 


¡nistracji „Dziennika Polskiego“, — Listy rekla- 
macyjne nie onieczętowane nie podlegają opłacie. 


najbliższych dni paru! zrobi na tej drodze 
krok stanowczy, którego naprawić i powe 
tować nie będzie już mozna nigdy. 

Złego, jakie stać się może, odwrócić nie 
jesteśmy w stanie, bo głos reprezentantów 
naszych nie ma wpływu stanowczego w Wie- 
dniu; ale pomimo tego obowiązkiem naszym 
jest zawsze i wszędzie wskazywać na nie- 
bezpieczeństwa i zgubne następstwa dalsze- 
go trwania polityki austro- węgierskiej w sy- 
stemie bierności, lub w spólnietwie z Mo- 
skwą, bo w razie przeciwnym historja po- 


netu p. Juliusza Simona. Otrz 
przez swojego dawnego towar 
listę, a obecnie oportunistę 


ymali oni odprawę 
zysza i eks-radyka- 
„Par excellence“ — 


wewnętrzne Francji postępują 
dem zadowalniająco i rokują 
szą przynajmniej — przyszłość, 
żna tego samego zadowolenia 
posobu, w jaki się prowa- 
Publiczność wcale 
że sam pierwsze 
ie przez Niemcy |}; 
h. Dotknelo to 
że w dekrecie cesar- 


pod każdym wagle 
różową — najbliz 
to wcale nie mo: 
wypowiedzieć co do s 
dzą jej stosunki zagr 
nie jest zadowolnioną z rządu, 
kroki robił, aby uzyskać obestan 
działu wystawy sztuk pięknyc 
dumę narodową Francuzów, 
skim rozporządzającym współudział Niemiec w 
wystawie wyjęto obrazy treści wojennej; delika- 
tność ta niemiecka należycie ich ubodła, chociaż 
była zupełnie na miejscu, gdyż jak wiadomo ma- 
larstwo niemieckie w ostatnich siedmiu latach 
miało za główny przedmiot zwycięstwa nad Fran- 
cuzami, tak jak rzeźbiarstwo niemieckie we wszy- 
stkie możliwe sposoby wytwarzało popiersia Bis- 
marka i Moltkego. 

Na przyszły kongres w Berlinie, p. Wadding- 
ton, minister spraw zagranicznych, przygotowuje 
się bardzo; mało dotychczas bedge obeznany ze 
sprawami wschodniemi studjuje on je podobno 
dniem i nocą, i ma wziąć z sobą cały tabor 
swych urzędników. Jaki jednakże będzie miał 
program i czy wogóle mieć go będzie, to dotąd 
Z tego co tu mówią, adawalo- 
by się, że Francja na kongresie będzie więcej 
niż ostrożną, a nawet, że obawiając się poniekąd 
stanowiska dzisiejszego Anglji w Egipcie i Syrji, 
będzie podobno zbyt uprzejmą dla Moskwy a wiel- 
ce oględną w obeć Anglji. 
nie śmiem ręczyć. 


wie o nas, żeśmy zasłużyli na los, jaki nas 


Nie wątpimy zaś, że delegacja nasza 
wszedłszy raz na tó: drogę ostatnią mową 
posła Grocholskieg>, wytrwa na Diet „usque 
ad finem.“ ,,Caveant consules me quid res- 


Korespondencje. 


Paryż 24. marca. 

(M. M.) Dopiero teraz znikła obawa przed 
powtórnym a poprawniejszym nakładem 16. ma- 
ja i teraz dopiero uciszyli się nawet najwięksi 
pessymiści, którzy do wczoraj jeszcze — jak np. 
naczelny redaktor la Franca — straszyli Francję 
widmem nowego zamachy stanu. 
słuszność lub nie, w to uie wchodzę, ale w tej 
chwili można ręczyć, że na rok bieżący nie mo- 
¿na żadnych anormalnych wypadków w życiu po- 
litycznem Francji oczekiwać. 
Francja będzie zajęta wystawą, którąby udare- 
mniono, gdyby rozpoczęto w jej ciągu przedsię- 
wzięcia „ratunku społeczeństwa,“ w ostatnich zaś 
dwu miesiącach roku za mało pozostałoby czasu 
do obrabiania kraju na korzyść nowej koalieji 
grup wstecznych, zwłaszcza, że podobne zadanie 
z pewną nadzieją skutku stałoby się jeszcze wię- 
cej niemożebnem bez pomocy stanu oblężenia, 
którego się republikanie w czasie ostatnich wy- 
borów w październiku tak obawiali, 
marszałek - prezydent 


nie niewiadomo. 


Qzy oni mieli 


Cay to się sprawdzi, 
Do 1. listopada 


Wiedeń 24. marca. 
austrjackie a mianowicie delegacje wspólne tudzież 
Izba deputowanych Rady państwa załatwiły w 
sobotę jedną z najważniejszych części swojego 
zakresu działania, uchwaliwszy każde w swoim 
zakresie działania potrzebne dla administracji 
rządowej fundusze. Izba deputowanych uchwaliła 
budżet na rok 1878, przyjąwszy dochód w kwo- 
rozchód zaś w kwocie 


Ciała. parlamentarne 


chwycił, prze- 
byłby tem dał sygnał 399.795.163 zł, 
423.121.804 alr. 

„Delegacje wspólne odbyły w dniu tym osta- 
tnie posiedzenie, na którem wyrównały różnice, 
zachodzące w odnośnych uchwałach obu tych 
ciał parlamentarnych. O dyskusji nad temi wsay- 
| stkiemi przedmiotami zamieszczamy poniżej szcze- 
gölowsze sprawozdania. 


do prawdziwej rewolucji. 

Ostatni poniedziałek rozpoczyna ważną epokę 
w dziejach trzeciej rzeczypospolitej, epokę zupełnej 
zgody między wszystkiemi władzami publicznemi, 
a nawet moglibyśmy powiedzieć , 
senatu pod wolę narodu co do utrzymania rze- 
ezypospolitej. Wszelkie konflikta między obiema 
Izbami stają się niemożebnemi, tak samo jak mię- 
dzy gabinetem a senatem, gdzie rząd posiada 
zapewnioną i to dosyć znaczną większość, wktó- 
rej znajdują się nietylko Orleanisci, ale także 
najzaciętsi wrogowie republiki, bonapartyści. — 
Izba daje też oznaki swojego uznania dla zgo- 
dności, jaką senat okazał, i już rozpoczęła roz- 
prawy nad budżetem dochodowym, uchwalonym 
dotychczas w działach, na miesiąc obliczonych. 
Wypływały z tego szkodliwe następstwa i roz- 
maite niedogodności w życiu prywatnem; dlatego 
wszyscy postanowili położyć koniec temu szko- 
dliwemu systemowi, na który się najbardziej rząd 
uskarżał, cierpiała bowiem na tem jego powaga, 
a marszałek czuł się obrażonym, widząc się w 
podejrzeniu mimo uroczystego mesażu z 14. gru- 
dnia. Mówią nawet, że gdyby na posiedzeniu po- 
niedziałkowem Izba była odłożyła obrady budże- 
towe, p. Leon Say był gotów podać ‚sie do dy- 
misji; taka zakulisowa kryzys w łonie rządu nie 
ma oczywiście najmniejszego znaczenia, gdy za 
uchwaleniem budżetu powstała cała Izba, nawet 
stronnictwo antirzadowe; tylko 34 posłów było 
ch, oczywiście, że ci jeszcze nie 
awiać nowej awantury i uważali 
nawet za słuszne przez swojego naczelnika pana 
Madier de Montjaud, przestrzedz rząd, żeby w 
zaślepieniu swem nie chciał podzielać losu gabi- 


— (Obrady delegacyj wspólnych). Pomiędz 
uchwałami obu delegacyj zachodziły następujące 
różnice co do wydatków nadzwyczajnych bud2 
wojennego: 1) Delegacja węgierska w ty 
dowle* uchwaliła na adaptacje istniejących bu- 
dynków 70.000 złr., delegacja austrjacka pozycję 
tę wykreśliła. 2) Delegacja węgierska ue 
trzecią ratę na budowę koszar dla kawaletji w 
Komornie w kwocie 150.000 złr., delegacją au- 
strjacka pozycję tę wykreśliła. 3) Delegacja we- 
gierska przyjęła pozycję na restaurację budyn- 
ków wojskowych w wysokości 150.000 złr., au- 
strjacka uchwaliła na ten cel 300.000 złr. 4) De- 
legacja węgierska uchwaliła na wydatki geogra- 
ficznego instytutu wojskowego w pierwszem pół- 
roczu r. b. 210.000 sie, delegacja austrjacka 
5) Delegacja węgierska uchwaliła 
„płace dla nadliczbowych* w pierwszem półroczu 
r. b. 188.000 złr,, delegacja austrjacka na cały 
6) Na nadzwyczajne wydatki 
marynarki uchwaliła delegacja węgierska dla o- 
kretu „Tegetthoff“ 526.700 ztr., 
strjacka 700.000 air. 7) W pozycji „budowle la- 
dowe i wodne* uchwaliła delegacja węgierska 
200.000 ztr., austrjacka 400.000 złr. 


Po krótkich obradach, w których wzięli u- 


rok 300.000 złr. 


temu przeciwn delegacja au- 


przestali się o 


mus tam, był mianowany baronem, i dostał dwa 
ordery, których ja się strasznie wstydzę, — pro- 
82% pana barona, mówi tedy Stefan, to jacyś pań- 
stwo widócznie zabłądzili i wyjechali na „nasz 


wspiąwszy się aż do lewego orezyka. — Może panie 
będą łaskawe wysiąść? y f 

— Mamo! zapiszezało coś z głębi sanek, ja 
ciem do babci! 

— Cicho, Deleiu, ozwał się głos miły, ko- 
biecy, ale mniej srebrny od pierwszego — wi- 
dzisz przecież, żeśmy zbłądziły ! 

— Mamciu! zapiszczało cos drugiego , ja ciem 


— Proszę pana pokazać nam drogę do Kry- 
pówki — zadzwoniło znowu ceś srebrnegó z wy- 
sokości luftu, przeznaczonego do suszenia bieli- 
zny na strychu. 


Teraz dopiero zorjentowałem się w sytuacji. 
Przypomniałem sobie, że córki pp. Radosławskich 
miały przyjechać ze Lwowa do Krypówki na wi- 
lję Zestawiwszy w ciężko myślącej głowie mojej 
ten fakt niewątpliwy z drugim, również wątpliwo- 
ści nie ulegającym, z tym mianowicie, iż step po- 
nawidzony jest zamiecią śnieżną, jako też 
iż zawiej „równała najwyższe 
szczyty mojej siedziby z poziomem pierwszych le- 
pszych sanek, przyszedłem do konkluzji, że to 
prawdopodobnie córki pp. Radosławskich znajdo- 
wać się muszą na moim dachu. 

Nie uwierzysz może, mój kochany, a jednak 
daję ci na to słowo honoru, że jakkolwiek przed- 
tem nie miałem przyjemności poznania tych pań, 
i zmałem tylko ich rodziców, to jednakowoż z 
szybkością wiewiórki znalazłem się na dachu, gdzie 
ujrzałem parę chabet*) batujgeyrh SI się w śniegu, 
a po za niemi, najpierw najnieporadniejszego ze 
wszystkich Rusinkéw bożych, parobka na koźle, 
i dalej, wśród tuczy, cos nakształt ludzkich sanek 
i dwóch postaci kobiecych, 
nazwane dwa baszłyki i d 
ścioma calami śniegu. 


— Niechaj-że panie pozwolą! — rzekłem 


— Cicho! Boleiu, replikował ten sam głos, 
zaraz pojedziemy ! 

Tymczasem już ja, Stefan i Sobek (wy2wspo- 
mniany mój polowy i gumienny) dotarliśmy aż do 
samych sanek, i wydobyliśmy z nich: ; 

1° Dwa mniejsze zawiniątka, składające się 
z Delei i Bolcia, okropnie piszezacych. Te zawi- 
niątka objął w ramiona swoje Stefan, i po drabi- 
nie sprowadził je na podwórze „Polikowego“ zam- 


z oczywistością:, 


2° Dwa zawiniątka, dosyć potężne, co do 
treści, i śmiejące się do rozpuku, z których jedno 
zabrał Sobek, a drugie ja, i które, także po dra- 
binie , sprowadzone zostały na dół. 

Krzywieka stała już we drzwiach, załamywała 
ręce, i zalewała się łzami. ` i 
wiasta nie zapłakała w takim razie? `` . 

Bartek (mój woźnica) stał koło niej, i — kiwał 


Którażby, starsza nie- 


1 „nie przebaczyłby mi tego nigdy, 
e paniom pozwolił dzisiaj wyjść lub wyjechać 


Musisz bowiem wiedzieć , że Bartek był w uła- 
z mego domu. 


nach pruskich , i służył nad Loarą przeciw Fran- 
cuzom , gdzie raz pokazał Niemcom , czego Polak 
dokaże w śniegu, gdy mu się podoba. , WSZ, 
stkie śnieżnice podolskie, Bartek zapatruje sie, 
jak powiada, wi Kinderśpil — a z austrjackimi 
wojskowymi nie gada wcale, bo to jego zdaniem 
„u nas w Prusach każdy cywilista lepszy wojak 
od austrjackiego oberlejtnanta*. 


o ile mogą być tak 
wa futra, pokryte sze- 


strony. 


*) Chabeta, po polsku: eine Schindmühre, 
**) Bałować się, po polsku: sich wäzen. P. A. 


dział Bereuther, ks. Lichtenstein, Coronini i Wee- 
ber załatwione zostały powyższe różnice. 


_ Nieco dłuższa dyskusja wywołaną została 
wnioskiem opata Helferstorfer a, który żą- 
dał, ażeby wziąć pod obradę petycję stowa- 
rzyszenia urzędników austro-węgierskich i 17 
stowarzyszeń asekuracyjnych w sprawie zapobie- 
żenia niebezpieczeństwom grożącym z pobojo- 
wisk bułgarskich. Komisja wniosła przekazać tę 
petycję rządowi z poleceniem poczynienia ener- 
gicznych i jak najwięcej wystarczających kroków 

u odwróceniu niebezpieczeństw zagrażających 
zdrowiu publicznemu. 

_ Del. Dunajewski gorąco popiera ten 
wniosek i zwraca się do rządu z prośbą, aby 
rzeczywiście też z całą gorliwością zajął się wy- 
konaniem polecenia delegacji. Prośbę tę czyni 
jako reprezentant kraju, który więcej niż który- 
kolwiek inny narażony jest na wspomniane w pe- 
tycji niebezpieczeństwa; i już dochodzą mowcę 
doniesienia prywatne, zupełnie uzasadniające wiel- 
ką obawę. Choćby nie w inny sposób, to już 
sam powrót taborów kolejowych, wziętych a Ga- 
licji w posługi wojenne, naraża ten kraj na nie- 
bezpieczeństwo, a a niego mogłaby rozszerzyć się 
zaraza na całą monarchję i Europe zachodnią, 
Mowca wzywa rząd, aby nie trzymał się w tym 
wypadku dawnych rozporządzeń, aby nie powo- 
dował się lękliwą obserwacją biurokratycang, 
lecz aby działał energicznie za pośrednictwem 
najzdolniejszych ludzi znających się na rzeczy, 
wyposażonych w rozległe pełnomocnictwa. Jeśli 
szczycono się, że nie przelewano krwi poddanych 
cesarza JMci podczas samychże wojennych na 
Wschodzie wypadków, tem więcej wypada rządo- 
wi dołożyć wszelakich starań, aby życie i zdro- 
wie ich po wojnie nie było narażone na niebez- 
pieczeństwa. (Huczne brawo). 

Poczem przyjęto wniosek komisji petycyjnej 
jednomyślnie. 

Równocześnie odbyła delegacja węgier- 
ska krótkie posiedzenie, na którem przyjęła 
wnioski, odnoszące się do wyrównania powyż- 
szych różnic. Nazajutrz zaś, w niedzielę rano, 
zebrała się delegacja ta na ostatnie posiedzenie, 
na którem reprezentant rządu, bar. Orcay, za- 
wiadomił ją o sankcji powziętych uchwał, prezy- 
den Szlavy zaś podał do wiadomości, że dele- 
gacje wspólne odroczone zostają na czas nieo- 
graniczony. 


— (W rozprawach budżetowych Izby deputo- 
wanych) wzięli udział na sobotniem posiedzeniu 
z deputowanych polskich pp. Miero- 
szowski i Czerkawski, przy budżecie ministerstwa 
oświecenia, zaś ks. Ruczka i dr. Weigel przy 
budżecie wyznań. 

P. Mieroszowski surowo ganił postępo- 
wanie powtarzające się w tym roku co do gali- 
'eyjskich szkół średnich, jakiego użyto w roku 
zeszłym przeciw uniwersytetowi lwowskiemu, tj. 
zamieszczenie w sprawozdaniu specjalnem (Süssa) 
ustępu, który, ni to wniosek ni rezolucja, żąda 
jednak zniesienia w galicyjskich szkołach średnich 
nauki historji krajowej. Ustęp ten brzmi: „W ga- 
licyjskich szkołach średnich naucza się osobnego 
przedmiotu pod nazwą historji krajowej; projekt 
organizacyjny z r. 1849, stanowiący prawną pod- 
stawę nauki po gimnazjach austrjackich, nie zna 
takiego przedmiotu nauki, przedmiot ten nie na- 
leży do prawnych obowiązków nauczycieli, któ- 
rzy pobierają zań osobną płacę. Komisja uważa 
ten wydatek za nieuzasadniony w budżecie ispo- 
dziewa się, że rząd zwróci swą uwagę ku tej j 
sprawie i z budżetu przyszłorocznego wykluczy / 
podobne nieuzasadnione wydatki.* 2 — 

C. Czerkawski mówił o konieczności 
otwarcia we Iiwowie czwartego gimnazjum, w 
miejsce czego komisja okrawuje jeszcze pozycję 
mającą dać pewne za nieotwarcie tegoż gimna- 
zjum wynagrodzenie. Mowca wnosi, aby w miej- 
sce projektowanych przez komisję na gimnazja 
galicyjskie (bez Krakowa) 475.000 złr. położono 
kwotę przybliżoną do projektu rządowego t. j. 
483.500 złr. 


Bariek tedy kiwał głową i nie dziwił się ni 
czemu. Czuł on w głębi ułańskiej swojej duszy, że 
przeznaczonym jest do większych rzeczy, aniżeli 
do sprowadzania cywilnych pan, panien i dzieci 
z dachu na podwórze, a z podwórza do sieni, i do 


jadalnego pokoju. 


Z wyjątkiem Hrycia, unity, zatraconego do 
stajni, cała ludność mojego folwarku, licząca około 


80 dusz, zgromadzona była na podwórzu, a jeżeli 
dodasz do tego pięć psów i rozmaite inne indywi- 


dua czworonożne, które korzystając z zamięszania, 


przyłączyły się do zbiegowiska, to mógłbyś był, 
w danym razie , wygłosić: najpiękniejszą mowę 
kandydacką na posła z miasta Lwowa, i z pe- 
wnością, w obec zwiehrzonych dokoła żywiołów, 
byłbyś był zrozumianym i apoteozowanym, i miat- 
byś potem większość przy wyborach. 


— Pani Krzywicka ! — huknąłem — niechajże- 
ani pomoże paniom rozebrać się, i niech pani 


zawoła Nastkę, aby śnieg otrzepała i wymiotła! 


— Kiedy-bo proszę pana, my chcemy jechać 


do rodziców | — przemówił głos Nr. 2, t. J. głos 
mniej — srebrny. 


— My ciemy do babci; my ciemy do dziadzia! 


— zapiszezaly dwa małe głosiki, 


— Pani daruje — rzekłem, rozwijając z ba- 
futer jedno z większych zawiniatek, ale 


— Ja ciem do babci! — zapiszezalo coś znowu. 
— Jac'emdodziadzia | — zapiszezało 3 uae) 
(D. n.) 


2 


Wniosek Czerkawskiego odraucono..77 głosa- 
mi przeciw 58 głosom. 

Ks. Ruczka poruszył sprawę stanowcze- 
go uregulowania biskupstwa krakowskiego i wniósł 
następującą rezolucję : „Wzywa sie rząd, aby w 
porozumieniu z |Stolicą apostolską, niezwłocznie 
przeprowadził reorganizację dyecezji krakowskiej, 
aby natychmiast zniósł dotychezasowe prowizo- 
rjum w wikarjacie i aby przywrócił kapitule wol- 
ny wybór administratora, aż do stanowczego a- 
regulowania sprawy.“ — Rezolucję te przekaza- 
no komisji budżetowej. ; 12 

P. Weigel przemówił gorąco i 2 właści- 
wą mu werwą za powyższą rezolucją, a przedsta- 
wiwszy w jaskrawych barwach dzisiejsze admini- 
stratorskie stosunki tej dyecezji, wezwał rząd, 
ażeby usunął administratora i starał się jak naj 
rychlej zaprowadzić znośny przynajmniej stan 
rzeczy. 


Sprawy zagraniczne. 


Traktat San-Stefański. © 

Znany dotychczas traktat pokoju między Mo- 
skwą a Turcją 2 dnia 2. marca dek ke Ge San- 
Stefano, a który dyplomacja moskiewska zmu- 
szoną jest w obec mocarstw nazywać „pre li- 
minarjami“, został nareszcie ogłoszony w 
dosłownej osnowie, która według tekstu autenty- 
cznego , w języku francuskim , jest następującą : 

„Najj. cesarz moskiewski i Najj. cesarz Otto- 
manów, żywiący pragnienie praywrócenia poxoju 
i zapewnienia swym państwom i ludom dobro- 
dziejstw pokoju, jak również zapobieżenia wszel- 
kim nowym zatargom, jakieby tymże grozić mo- 
gły, mianowali swymi pełnomocnikami do roko- 
wan celem zawarcia i podpisania preliminarjów 
pokoju: 

„Najj. cesarz moskiewski z jednej strony : 
hr. Mikołaja Ignatiewa jenerał-adjutanta JOMości, 
jenerała dywizji, członka Rady stanu, kawalera 
orderu Aleksandra Newskiego z brylantami i kil- 
ku innych moskiewskich i obcych orderów, i p. 
Aleksandra Nelidowa szambelana cesarskiego, 
rzeczywistego radcę stanu, kawalera orderu. św. 
Anny pierwszej klasy a mieczami, jako też in- 
nych moskiewskich i obcych orderów; a 

Najj. cesarz Ottomanów z drugiej strony : 
Safveta paszę ministra spraw zagranicznych , ka- 
walera orderu Osmanie z brylantami, orderu Me- 
dżydżie pierwszej klasy, jako też kilku innych 
obcych orderów. 

„Którzy po wymianie w należnej i właściwej 
formie swych uananych pełnomocnictw, przyjęli 
zgodnie następujące artykuły ; 

Art. I. — „Aby położyć tamę ustawicznym 
zatargom między Turcją a Czarnogórą, granica, 
która oddziela oba te kraje, zostanie zregulowa- 
ną według załączonej tu mapy, z zastrzeżeniem 
poniżej wyrażonem, w następujący sposób: 

„Od góry Dobrostycy pójdzie granica po 
linji wskazanej przez konferencję stambulską, 
przez Bilek do Koryta, Ztamtąd, pociągnie się 
nowa granica do Gacka (Metochia-Gacko będzie 
należyć do Czarnogóry), i ku upływom Piury i 
Tary idąc ku północy w górę raeki Driny aż do 
jej spływu z Limem. Wschodnia granica księ- 
stwa, pójdzie m biegiem tej ostatniej rzeki, aż 
do Przepola, i zwróci się przez Roshaj do suchej 
Planiny zostawiając Bihów i Roshaj Czarnogórze 
i obejmnjąc Rugowo, Plawę i Gusinie, ciągnąć 
się będzie linja graniczna wzdłuż łańcucha gór 
przez Ihlieb, Paklen i północną granicę Albanji, 
oraz przez wierzch gór Kopriwnik, Babawoch, 
Borwoch, aż do najwyższego szczytu Prokletu. 
Z tego punktu zwróci się granica ku szczytowi 
Biskaszyku, i poidzie w prostej linji do jeziorą 
Jiceni-Hoti, Rozdzielając Jiceni- Hoti i Jiceni 
Kastrati, następnie przejdzie przez jezioro Sku- 
tari, dojdzie do Bojana i pociągnie się wzdłuż 
doliny tegoż aż do morza. Niksicz, Gacko, Spuż, 
Podgoryca, Zabliak i Bar pozostaną przy Czar- 
nogórae. Osobna komisja europejska w -której 
reprezentowane będą W. Porta i rząd czarno, 


górski, otrzyma polecenie oznaczenia ostateczz, 


nych granic Księstwa, czyniąc na miejscu w o: 
gólnem wytknięciu granio zmiany, jakie uzna za 
potrzebne i słuszne, ze stanowiska obustronnych 
interesów i pokoju obu krajów i ze względu na 
nie, przyzna natychmiast uznane za potrzebne 
wyrównania. Zegluga na Bojanie, która zawsze 
dawała powód do sporów. między W. Portą i 
Czarnogórą będzie przedmiotem osobnego uregu- 
lowania, które wypracuje taż sama komisja eu- 
ropejska. 

Art. II. „Wysoka Porta uznaje ostatecznie 
niepodległość księstwa Czarnogóry. 

„Przez osobne porozumienie między rządem 
cesarsko-moskiewskim, rządem ottomańskim i 
księstwem Czarnogóry, zostaną określone cha- 
rakter i formą stosunków między Wys. Portą a 
księstwem, mianowicie w tem, co dotyczy usta- 
nowienia ajentów Czarnogóry w Konstantynopolu 
i w niektórych miejscach cesarstwa ottomańskie- 
go, gdzie ich potrzeba zostanie uznaną, jak ró- 
wniez co do wydawania z jednego terytorjum na 
drugie zbiegłych zbrodniarzy i podciągnięcia w 
cesarstwie ottomanskiem podróżujących lub przy- 
bywających Czarnogórców pod ottomańskie usta- 
wy i władze, stosownie do zasad prawa między- 
narodowego i zwyczajów dotyczących Czarno- 
górców. 

„Zawartą będzie konwencja między W. Portą 
i Czarnogórą, dla załatwienia kwestyj odnoszą- 
cych się do stosunków między mieszkańcami ob- 
wodów granicznych obu krajów i do wojskowych 
obwarowań na tych punktach granicznych. Punkta, 
względem których nie możnaby osiągnąć porozu- 
mienia, rozstrzygnięte zostaną rozjemczem orze- 
czeniem Moskwy i Austro- Węgier. 

„Wyjąwszy wypadek nowych reklamacyj ter- 
rytorjalnych , na przyszłość w razie, gdyby wy- 
nikły różnice lub starcia, Turcja i Czarnogóra 
pozostawią załatwienie sporów Moskwie i Austro- 
Węgrom, które wspólnie będą w tym względzie 
stanowić w sposób polubowny. 

„Serbja uznaną zostaje za państwo niepod- 
ległe. 
_ „Granica jej, jak to załączona mapa wskazu- 
je, pójdzie korytem r. Driny wzdłuż dawniejszej 
granicy aż do Źródeł strumienia Dezewo w po- 
bliżu Stojlaku , zostawiając księstwu Mały Zwor- 
nik z Zakarem. Począwszy od powyższych źródeł, 
pójdzie nowa granica naprzód biegiem wspo- 
mnianego strumienia aż do rzeki Raszka, nastę- 
pnie biegiem tej rzeki aż do Nowego Bazaru. 
Od Nowego Bazaru, idąc w górę strumienia pły- 
nącego w pobliżu wsi Mekinie i Izgowiszcze aż 
do jego źródeł, linja graniczna skieruje się przez 
wzgórza Bosur-Planina w dolinę rzeki Ibaru, a 


Następnie pójdzie z biegiem rzek Ibar, Sitnica, 
Lab oraz strumienia Batnice aż do źródeł (na 
Grapasznicy-Planinie). 

„Ztąd linja graniczna pójdzie wzdłuż grzbietu 
gór dzielących wody rzeki Krywy od wód rzeki 
Weterniey, dotrze po linji najkrótszej do tej o- 
statniej rzeki przy ujściu do niej strumienia Mio- 
wacka, podejmie się w górę tego strumienia, 
przetnie Miowacką-Plainnę i spuści sie ku Mora- 
wie w pobliżu rzeki Kalimanczy. 4 

„Począwszy od tego punktu, granica pójdzie 
w dół rzeki Morawy do rzeki Włosiny pod wsią 
Stajkowce , następnie podjąwszy się w górę tej 
ostatniej rzeki, jakoteż rzeki Luberazdy i stru- 
mienia Kukawicy, przejdzie przez Suchę-Planinę, 
a potem wzdłuż strumienia Wrylo aż do rzeki 
Niszawy, i dalej w dół tej rzeki aż do wsi Kru- 
pac , by ztamtąd drogą najkrótszą dotarłszy da- 
wnej granicy serbskiej na południowo-wschód od 
Karauł-Bare , biedz już do Dunaju wciąż ta da- 
wną granicą. 

„Ada-Kale (kale, znaczy zamek, fort, p. R.) 
po wyjściu z niego wojska, zostanie zburzonym. 

„Komisja turecko-serbska oznaczy na miejscu 
ostatecznie w przeciągu trzech miesięcy w obec 
komisarza moskiewskiego nową linje graniczną, 
przyczem załatwioną też zóstanie ostatecznie 
kwestja wysp na Drynie. 

„Delegowany bułgarski zostanie dopuszczonym 
do udziału w pracach komisji powyższej, gdy ta 
zajmie się oznaczeniem granicy pomiędzy Serbją 
a Bulgarja. 

Art. 4. „Muzułmanie posiadający własność 
w ziemiach przyłączonych do’ Serbji a nie chcą- 
ey pozostawać w Serbji, mogą nadal zatrzymać 
tę własność, wypuściwszy ją w dzierżawę lub 
oddawszy ją komu w zarząd. 

„Ustanowiong zostanie na dwa lata komisja 
serbsko-turecka, która będzie mieć prawo przy 
współudziale komisarza moskiewskiego załatwiać 
w ostatecznej instancji wszystkie majątkowe spra- 
wy sporne; tyczące się muzułmanów. Zadaniem 
tej komisji będzie również ustanowienie w prze- 
ciągu lat trzech sposobu wyzucia się (alienacji) 
dóbr, należących bądź do państwa, bądź do za- 
kładów religijnych (wakuf, dobra należące do 
meczetów, p. R.) jakoteż załatwienie wszelkich 
kwestyj, tyczących się interesów osób prywa- 
tnych , jakie przytem mogą się zdarzyć. 

„Aż do czasu zawarcia bezpośredniej ugody 
pomiędzy Turcją a Serbją, ustanawiającej osta- 
tecznie charakter i formę stosunków pomiędzy 
wysoką Portą a księstwem, poddani serbscy po- 
dróżujący w państwie tureckiem, doznawać będą 
obejścia ze strony rządu tureckiego stosownie do 
praw międzynarodowych. 

„Wojska serbskie obowiązane są w przeciągu 
dni 15-stu od chwili podpisania preliminariów 
pokojowych, opuścić terytorja znajdujące się po 
za obrębem nowej serbskiej granicy powyżej o- 
znaczonej. 

Art. 5. „Wysoka Porta uznaje niezależność 
Rumunji, która przedstawi prawa swe do wyna- 
grodzenia, o jakie umówić się mają obie strony. 

„Aż do chwili zawarcia ugody bezpośredniej 
pomiędzy Turcją a Rumunją, poddani tej osta- 
tniej cieszyć się będą podczas przebywania swe- 
go w Turcji wszystkiemi prawami przysługujące- 
mi poddanym innych mócarstw.* (C. d. n. 


Kronika. 


Lwów 27. marca. 


Pogoda marcowa płata ciągłe figle. Po kilku 
dniach odwilży padł wczoraj Śnieg dość gęsty i po- 
krył grubą warstwą dachy i ulice. Być może, że 
jeszcze tej zimy będziemy jeździć sankami. 

W kasynie mieszczańskiem odbędzie się 
pierwsze amatorskie przedstawienie teatralne w 30. 
botę 80. b. m. Odegrane będą: „Na wędkę,* kome- 
dja w 1 akcie z niemieckiego tłumaczona przez 
A. Walewskiego i „Gramatyka,* komedja w 1 akcie 
przerobiona; s francuskiego przez St. Koźmiana. Po- 
ezatek o godzinie Sej wieczór. Wstęp dla członków 
kasyna i ich rodzin na sali krzesło 50 ct, miejsce 
stojace 30 et., na galerji krzesło 30 ct., miejsce sto- 
jące 20 et., zaś dla obeych osób praes osłonków 
wprowadzonych na sali krzesło 1 złr., miejsce sto- 
jące. 50 et., na galerji krzesło 50 et, miejsce stojące 
80 ct. Lista otwarta. 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie sie 
we czwartek d. 28. marca o godz. Gej wieczorem. 

Na porządku dziennym : 

1) Wnioski względem wydzierżawienia folwarku 
„wschodnia ezęść Pniatyna.* Spr. p. Tepa. 

2) Budżet fanduszu gminy i funduszów pod jej 
zarządem zostających na r. 1878. Spr. pp. Groman, 
dr. Semilski i dr. Zucker. 

(nt) Aneksja. Dymitr Gudz, terminator szew- 
ski, otrzymał dnia 28. bm. od swego majstra parę 
nowych butów na sprzedaż. Idącego przez ulicę Ja- 
nowską spotkał jakiś niemiecki kolonista, mówiący 
niepoprawnie po polsku, brunet, z bokobrodami, liczą- 
cy 26—30 lat, w dużym kożuchu i udając chęć ku: 
pna wstąpił z terminatorem do przechodniej kamis- 
niey 1. 31 przy ulicy Kazimierzowskiej, zaanektował 
chłopcu buty i umknął niespodzianie. 

(s) Awanturnik. Samuel Belleg, goslugacz pu- 
bliczny nr 46 zjawił się w komisarjacie miejskim 
III dzielnicy dnia 25. bm. celem podpisania mu kar- 
tki pośmierinej zmarłego dziecka. Przy tej sposobno- 
ści zachował się Relles w wysokim stopniu niepray- 
awoicie i lekceważąco, poszturkał woźnych miejskich 
i uderzył ich w piersi, tak, iż urzędnik był zmuszo- 
ny zaweżwać policjanta, który awanturnika areszto 
wał i do biura inspekcyjnego dyrekcji policji odpro- 
wadził. 

(s.) Oszust. Szulim Hackel, liczący lat 21, 
używany był przez Mojżesza Minelesa do rozwo- 
żenia nafty. Szulimowi dobrze się przytem powo- 
dżiło, pojął tedy Maryem Schechtel za żonę — lecz 
niestety krótko trwało ich małżeńskie pożycie. Po 
rozwodzie udała się p. Schechtel do Minelesa i za- 
denuncjowała . mu, iż były jej mąż Ssulem posiada 
od swego pomieszkania klucz, który nadaje się zu- 
pełnie do magazynv Minelesa i że on tym sposobem 
wykradł mu 3 beczki nafty w wartości 100 zł. wa. 
W biurze inspekeyjnem poczyniła miła żonka te ga: 
me zeznania, nadmieniając, iż w miodowych miesią- 
cach zwierzył się z tem przed nią Hackel — nie 
zdradziła też tajemnicy — ale teraz, okropny ten 
Hackel porzucił ją dla innej młodszej i piękniejszej,. 
zdrajca i balamut. niech więc pokutuje . w ‚ka2ni.., 
Zeznania Maryem :okazalo się prawdziwemi i odnale: 
siony klucz Szulims: otwiera istotnie 2 łatwością 
drzwi od magazynu Minelesa pod 1. 17 przy ulicy 
Korytnej. Na podstawie tych poszlaków prawnych 
ujrzał się niewierny. malzonek i sługa Hackel dnia 
25, bm. w aresztach policyjnych, pomimo zaprzeczeń 


następnie spuści się z biegiem strumienia pa- popełnienia czynu — à następnie oddane go do sądu 


dającego do tej rzeki w pobliżu wsi Rybanicze, ' karnego, 


DZIENNIK POLSKI 


i 
Ll 
Etiiugér, zamieszkała pod 1. 82 przy ulicy Koper- 
nika zęzabiła przed trzema miesiącami we własnem 
pomieszkaniu złoty pierścionek s brylantami znacznej 
wartość. którego dotąd nie odzzukała a przed 7ma 
tygodniemi wywa2on u niej drzwiczki z za- 
wiesöw m szafki w karytarau stojącej i skradziono 
jej z tükowej baryłkę wina, 4 flaszki syropu i 3 


słoiki iconftur. Nie dosyć na tem, Paulina Szymańska 
słażącaj pani E., spostrzegła we czwartek 21. bm. 


idac na strych, iż drzwi do takowego w podobny | 


gpoaćb ze zawiasów zostaływyjęte a pani Ettinger spra- 
wdziła, iż skradziońo jej ze strychu wszystkie rzeczy, 
jak subule, bieliznę i inne przedmioty. — Dopiero 
wskutek tej ostatniej kradzieży udała się pani E. 
do biura inspekcyjnego dyrekcji policji dnia 24. bm. 
i sbadewo, iż jedna ze skradzionych sukien znajduje 
się a Bary Schreiber zamieszkałej pod 1. 2 przy u- 
licy starozakonnej, od której suknię bezzwłocznie 
odebrano. 2 przeprowadzonego zaraz śledztwa oka- 
zalo się, 1% tę suknię sprzedała Sarze Schreiber za 
80 ct. Katarzyna Schlägel także Jaworską zwana, 
która poprzednio u poszkodowanej służyła, później 
sas zamieszkała u stróżowej tego samego domu. Zło- 
dziejkę uwięziono zaraz 24. bm. Katarzyna zaprzecza 
popełnienia kradzieży, pomimo, iż Sara S. do ócz jej 
zeznała Katarzyna Schlägel twierdzi, iż nie zna 


wcale Sary i nic o sprzedaży nie wie. — Śledztwo | 


dalwze w toku. 

(z) Kradzieże. Zesslej nocy włamał się nie- 
wiadomy sprawca na strych domu p. I. 1 na Skałce 
i skradi bieliznę na szkodę p. Trompeteura, zarządcę 
drrkarni p. Rogosza. Bielizna unaczona była literami 
A. i SH 

Wezoraj 26. b. m. prayaresztowauo znaną zło- 
dsiejke Anne Wiktorską, która wybiła szybę w ka- 
sie teatralnej, w tym: prawdopodobnie celu, aby się 
penownie dostać do więzienia. 

(z) Na pamiątkę. Złoty pierścionek x czarną 
emalją i napisem „Na pamiatke“ odebrano w tych 
dniach od izraelickiego chłopca. Właściciel może go 
odebrać w policji. 

(nt) Schwytany zbieg wojskowy. Tej 
nocy przytrzymał strażnik cyw:lno-policyjny Fitsner 
na ulicy Źródlanej żołnierza z bagnetem przy boku 
w mundurze wojskowym, który zwrócił na siebie 
uwagę z powodu, iż nie wiedział, na której znajduje 
się uliey, i w której dzielnicy miasta. Okazało się 
następnie, iż jest sseregowcem 9 pułku piechoty, na» 
zywa sis Jan Lewandowski, i że zbiegł z garnizonu 
ze Stryja. 

Samokaiectwa żołnierzy. Nie jednokrotnie 
zdarza się, że żolnierme bądź to z obawy kary, bądź 
w celu mwolnienia sie od służby wojskowej, zadzją 
sobie kalectwa. Zwykle nogi i ręce padają ofiarą. 
W czasie od roku 1862 do 1871 było w armji au- 
strjackiej 420 takich wypadków, przeciętnie więc 
przypadało 42 na rok. W ostatnich czasach cyfra 
ta się zwiększyła. W r. 1875 było w armji austrjac- 
kiej 70 wypadków samokaleetwa, z których 37 prsy- 
pada na Cis-, a 83 na Trane-lejtawję. Najwięcej 
wypadków samokalectwa zdarzyło się w okręgu ko 
mendy jeneralnej lwowskiej, po Lwowie następuje 
Peszt, dalej Preszburg i t. d. 

Teatr. W teatrze hr. Skarbka dzisiaj 27. bm. 
„Pan Damazy,* komedja w. 3 aktach J. Bliziń- 
skiego. 

(be.) Po pierwszym występie pani Mantilli w 


n.) „Aidsie,“ Gazeta Narodowa skonstatowala, że wy- 


stęp jej nie zrobił wielkiego wrażenia, z powodu, 
że panna Gabbi Śpiewa partje „Aidy* lepiej, niż 
wracająca z Moskwy primadonna, Wesoraj wystepo 
wała pani Mantilla po ras wtóry w „Trubadurze,* 
a my znowu przyszliśmy do przekonania, że naszą 
lwowska primadonna jest lepszą Leonorą, niż śpie- 
waczka, której przed jej przyjazdem nie szcezędzono 
pochwał graniczących = entuzjazmem. Z tych dwóch 
premis wyciągamy logiesny wniosek w następujący 
sposób: Skoro się okazało, że pani Mantilla w dwóch 
popisowych partjach nie dorównywa pannie Gabbi, 
ergo dyrekcja podwyższając ceny na jej występy, 
postąpiła niesłusznie, licząc tylko na to, że nowość 
a publiczności więcej znaczy, niż istotne artystyczne 
zalety. 

* Benefis p. Fisżera z piątku edłożny został 
dla lepszego wystudjowania trudnego dramatu : „Ubo- 
dzy WParyzu“ na czas trochę późniejszy. Natomiast 
w piątek odbędzie się benefis p. Zamojskiego; artysta 
wybrał w tym celu dwie sztuki, które w ostatnich 
czasach tak sympatycznego doznały przyjęcia: „Ar- 
tykul 264“ i „Mąż od biedy“. Wybór to bardzo 
szczęśliwy, który zwabi niezawodnie dużo publiczno- 
ści, czego zasłużonemu beneficjantowi serdecznie ży- 


czymy. 
Sian powietrza. Dziś 27. marca — 1° R. 
Poshmärao. — W nocy spadł śnieg. 


Fusiatyn 20: bm. Towarzystwo kasynowe u 
rządziło d. 4. bm. wieczorek 2 tańcami, którego 
czysty dochód przeznaczyło na wsparcie ubogich 
uezniów miejscowej szkoły ludowej odzieżą i szkol- 
nomi potrzebami. Ogólny dochód wynosił 111 zlr. 
33 et.; po strąceniu wydatków w kwocie 28 zł, 
64 et. aw, pozostało 84 złr. 59 ct. aw. na cel prze- 
znaczony. Towarzystwo kasynowe składa więc wszy- 
atsim, którzy się do tego bądź to biorąc osobiście 
udział w wieczorku bądź tylko nadesłaniem datków 
łaskawie przyczynili, $zczere podziękowanie. 

(X) Rzeszów (Kor. Dz. Pols.) Dnia 16. bm. 
komitet stowarzyszenia rękodzielników i przemy- 
sloweéw Fizeszowskich uwiadomiony przez magistrat, 
te dotyczące statuta przedłożone jeszcze 27. marca 
1877 reskryptem wysokiego e. k. namiestnietwa we 
Lwowie zatwierdzone gostały, uchwalił statuta przez 
wysokie c. k. namiestnictwo potwierdzone, wydru- 
kować, aby je rozprzedawać za bardzo przystępną 
cenę zgłaseającym sie komitetom miast i miasteczek. 
Komites uchwalił dalej podziękować publicznie Wmu 
panu dr. Towarnickiemu, burmistrzowi miasta Rze- 
szowa i posłowi do sejmu, za jego troskliwe i ojco- 
wskie wspieranie w zawiązaniu tego stowarzyszenia, 
co po raz wtóry udowodnił łaskawem przyjęciem 
komiteiowyeh ezłonków i wsparciem pieniężnem w 
kwocie 25 zł, na najpotrzebniejsze zaopatrzenie się 
w przybory i rekwizyta. Daj Boże ażeby przykła- 
dem tego aslachetnego: męża i opiekuna miasta, nasi 
nieżyczliwi stowarzyszeniu współobywatele sie upa 
migtali „ błegie skutki w krótkim czasie sie 
okażą, 


Wieden 26, marca (Kronika wiedeńska.) 


Ks. Aleksander Heski miał wczoraj prywatną au- 


djeneje u cesarza. O godz. Zei oddał mu cesarz wi- 
syto, Wieczoróm odjechał książę do Darmstadtu. — 
Towarzystwo dziennikarzy i literatów „Concordia“ 
urzadsilo wezoraj „knajpe dla profesora Haeckla, 
na której byli obecnymi niektórzy ministrowie, lite- 
raci, profesorowie wszechniey, artyści i t. d. 
Panna Reszke, znakomitą polska spiewaczka, 


{2 8 Systematyczna kradzież. P. Estera) cznie. Panna R, będzie Śpiewać podczas wystawy. 


Ażeby okazać, jak Paryżanie cenią pannę R., dosyć 
przytoczyć postęp w gaży przez ostatnie catery lata: 
w r. 1874 brała 35.000 franków rocznie, w roku 
1875 45.000 fr., w r. 1876 60.000 fr., w r. 1877 
80.000 fr., nakoniee w tym roku 100.000 franków. 

Rapperswyl 22. marca. Uroczystość jubileu- 
san Kraszewskiego zapowiedzianą była na 3. maja. 
W zamku muzeum narodowego w Rapperswylu przy- 
gotowania w tym celu zrobione zostały. „Jednakże 
zarząd museum uwzględniając życzenie komitetów 
jubileuszowych w kraju, aby ta uroczystość odrocso- 
ną została do przyszłego roku, i obecny stan zdro- 
wia jubilata bardzo niepomyślny, postanowił również 
odroezyé ją do przyszłego roku, powodowany duchem 
jedności i solidarności narodowej. 

W Paryżu wszyscy zecerzy, z wyjątkiem 
tych, którzy pracują przy dziennikach, zrobili strej- 
kę, żądając podwyższenia płacy. Dwadzieścia kilka 
drukarń zamkniętych. Kilkunastu właścicieli drukarń 
przyjęło nową taryfę. 

Kongres literacki odbędzie się w Paryżu 
podczas wystawy powszechnej za staraniem stowarzy- 
szenia literatów. Prezydencję objął Wiktor Hugo. 
Wydział rozeszle zaproszenia wszystkim snakomito- 
ściom literackim zagranicy. 

Tryanguł zamiast dzwonu. W nowo wy- 
budowanym kościółku w Jokijavari w Finlandji, u- 
mieszezono na dzwonuiey ze względów oszczędności 
zomiast dzwonu trójkąt metalowy. Tego sposoba nie 
używano dotychczas, aby wiernych do kościoła zwo- 
ływać, 

4 J. R. Mayer. Od czasu Newtona, który 
obliczył wielkie ruchy wszechświata, nie zrobił w 
fizyce większego przewrotu żaden aksjomat, jak pe- 
wnik utrzymania siły. Ze żadna siła nie ginie w 
wszechświecie, był to aksjomat nznany przez speku- 
latywną filosofje, ale co się dzieje z siłą, która rze- 
komo ginie, co się dzieje z ruchem, bo tylko ruchy 
a nie siły spostrzegamy, gdy istnieć przestaje — to 
trzeba było zbadać — to obliczyć. Roswiązanie tego 
zadania udało się gienialnej myśli dra. J. R. Maye- 
ra, o którego śmierci denoszą z Heilbronnu. Dr. 
Mayer nie należał de cechu profesorów, spełniał on 
obowiązki skromnego lekarza w małem miasteczku. 
On to na drodze dednktywnej odkrył prawo utrsy- 
mania siły, a doświadczenia je potwierdziły. Prawo 
utrzymania siły obejmuje wszystkie ruchy. Ciepło 
jest tylko ruchem pewnego rodzaju, a Mayer obli- 
aryl, że siły, której spotrzebuje ciepłe, można użyć 
do podnoszenia ciężarów, czyli innemi słowy — mo- 
żna stopnie termometru zamienić na wagę. I tak 
obliczył on, że siła ciepliku, który ogrzeje pewną 
ilość wody o jeden stopień, wyttaresa do podniesie- 
sienia 420 kilogramów do wysokości 1 metra. Pó- 
Zniej prawo to utrzymania siły, które nazwane ntrzy- 
maniem energji, bliżej objaśnili angielscy fisycy, ale 
Mayerowi należy się sława inicjatora. Mayer podał 
bardzo mało, ale to co wydrukował jest pierwszo- 
rzędnej wartości. 

Moskiewskie ordery dla kobiet. W Mo- 
skwie istniały dotychczas dwa odery, przeznaczone 
wyłącznie dla kobiet : oder św. Katarzyny, nadawany 
za zasługi damom dworskim i znak honorowy „za 
długoletnią, nieskazitelną służbę*, zwany „sprzążką 
maryjską*%, którym obdarzają carycy kobiety swego 
erszaku, wysłużone na stanowiskach niższych. Teraz 
dzienniki moskiewskie donoszą, że „wobec licznych 
zasług, wielkich poświęceń, tudzież wielu dowodów 
męstwa i ofiarności chrześcijańskiej ze strony kobiet 
moskiewskich, które w charakterze sióstr miłosier- 
dzia . przebywały na polu walki, rząd uznał po- 
trzebę ustanowienia jeszcze jednego orderu dla ko- 
biet, który zwać się będzie „Orderem Krzyża 
Ozerwonego* i będzie wydawanym wyłącznie w na- 
grodę zasług, położonych przez kobiety w czasie 
ostatniej wojny. 

Olimpja Rossini, z domu Pelissier, wdowa po 
słynnym kompozytorze, zmarła w tych dniach w 
swojej willi w Passy. Rossiri pozostawił znaczny 
majątek, który zapisał miastn Pesaro na założenie 
konserwatorjum musyeznego pod nazwą „Liceo 
Rossini“, a wdowie zostawił dożywocie z tej sumy. 
Sp. Olimpja była bardzo eszezedna i pozostawiła ma- 
jątku przeszło dwa miljony franków. Z początku 
chciała swój majątek zapisać także miastu Pesaro, 
rozmyśliła się jednak i cały majątek, z wyjątkiem 
kilku małych legatów, przeznaczyła na założenie 
domu przytułku dla francuskich i włoskich śpiewa: 
ków. Willę w Passy zapisała komunie Paryskiej“. 

W Elbie utonął statek wiozący 3.000 cetnarów 
metrycznych surowego cukru. Obecnie nie ma nigdzie 
bardziej słodkiej wody, niż w Elbie. 


Notatki naukowe, literackie i artystyczne. 


* Tydzień, tygodnik lwowski, poświęcony lite- 
raturze , naukom , sztuce i sprawom spoleesnym, o- 
głosił na przyszły kwartał cały szereg prac nader 
ciekawych i żywotnych, co świadczy dobrze o staran- 
ności nowej redakcji około przysporzenia czytelnikom 
prawdziwych korzyści z tygodnika. Między innemi 
drukowaną będsie obszerna powieść Michała Bału- 
kiego „Za winy niepopełnione*, tudzież Józefa Bli- 
zihskiego „Złoty interes“ urywek = pamiętnika Go- 
ga, humoreska (o ile wiemy, pierwszy utwor tego 
autora w formie niescenicznej) ; dalej rękopiśmienna 
praca Śp. Karola Libelta „Narodowość polska pod 
panowaniem niemieckiem* pełna prawd, które nie 
straciły swej żywotności od czasu gdy je zmarły au- 
tor wygłosił; przekład znakomitego studjum jednego 
z najgruntowniejszych myślicieli polityczno-społecz- 
nych we Francji, Edwarda Laboulaya „Państwo i 
jego granice“; hr. Wojciecha Dzieduszyckiego dalsza 
serja cennych jego „Studjów estetycznych“ traktują- 
ca o satuce weneckiej; dr. Jana Stelli Sawickiego, 
fragment z historji powstania r. 1831 „Tray bitwy 
i śmierć wodza“, dr. Adama Zagórskiego „Wady pu- 
blieznego wychowania ze stanowiska lekarskiego“ itd, 
Tydzień jest pismem dobrse redagowanem, a tem sa- 
mem zasługuje na poparcie i rozpowszechnienie. Za- 
biera on głos we wszystkich ważnych sprawach kra- 
jowych, nie ograniczając się na literackich; w prze- 
szłym kwartale czytaliśmy w nim nader cenne arty- 
kuły wstępne treści ekonomicznej, podające zdrowe 
uwagi i wskazówki do racjonalnego uregulowania 
spraw gospodarstwa wiejskiego, przemysłu domowego 
itd. W dziale powieściowym znaleźliśmy po ukończe= 
niu pięknej powieści J. I. Kraszewskiego „Krwawe 
piętno", kilka nader sympatycznych powiastek naj- 
popularniejszych nowelistów naszych, jak Sewera „Eu- 
cja Burłak*, Bolesława Prus „Między ludźmi“, Mar- 
ka Polniesa doskonałą humóreskę „Panna kapitanó- 
wna“, a obok tego przekład ostatniej powieści Ju- 
ljusza Vernea „Hektor Servadac.* Najszczęśliwszą ma 
rękę redakcja Tygodn'a w doborze poezji; drukúje ona 
utwory wyłącznie wyższą istotnie posiadające wat- 
tość; prócz poezyj Asnyka, Izy, Rodocia i kilku je- 
szcze utalentowanych imion, zasilających Tydzień 


bawiąca oi kilku lat w Paryżu, została, jak donosi | stale, odkryła redakcja jakieś bardzo bogate „Album 
Gotos, zaszgażowaną na dalsze dwa lata do wiel- Haliny“, z którego podaje prześliczne utwory współ 


lkiej opery paryskiej z gażą 100,000 frauków ro- osegnych i dawniejszych poetów ` Wincentego Pola, ryszenica czerwona air, 10'50 do 11:—, pszenica białą zig, 


Geer 


Franciszka Morawskiego, Fr. Wężyka, J. J. Kamiń. 
skiego, Karola Brzonowskiego , Kornela Ujejskiego 
itd. Dział krytyki literackiej i artystycznej także 
dość obficie zasilany i przeważnie dobremi piórami. 
Monografje naukowe, jak „Filozofja popularna w 
XVIII wieku* dr. Juljana Ochorowicsa, lub „Studja 
historyczne* Tadeusza Korzona, podróż do Włoch 
hr. Olgi Komorowskiej są prawdziwemi ozdobami Ty- 
godnia, który gorącą miłością sprawy publicznej i 
postępu, tudzież trafnym wyborem zajmujących ar- 
tykułów, zasłużył sobie na dobre przyjęcie w każ- 
dym domu polskim, jako przewodnik życia umysło- 
wego w rodsinie. 


— RE O TOWER O ON 


Rolnictwo, handel i przemysl. 


Z Wiednia otrzymaliśmy od p. Majewskiego za- 
wiadomienie, które w interesie hendlu zbożowego i woło- 
wego podajemy: 

„Mam honor niniejszem Wnego Pana zawiadomić, że 
rozwiązawszy mój dotychczasowy stosunek z bankiem ga- 
lieyjskim dla handlu i przemysłu w Krakowie, wszedłem 
od dnia 15. lutego r. b. do Union Banku we Wiedniu, 
przy którym to instytucie sformowałem oddziełny wydział 
dla interesu wołowego. 

Pomiędzy czynnościami nowego wydziału jest także 
komisowa sprzedaż wołów, owiec i nierogacizny, tak na 
placu wiedeńskim, jako też oświęcimskim lub lipnickim. 

Przez złączenie się interesem. komisowym z Union- 
Bankiem, każdy producent zrobi znajomość, z której w 
konsekwencji wypłyną zaliczenia na stajnię, nA warunkach 
stópy procentowej wiedeńskiej, a korzyści ztąd w obec 
wysokich procentów tutejszych, od razu dla każdego pro» 
ducenta W całej obszerności jasno przed oczami staną. 

Celem moim jest pomiędzy innemi usiłowaniami przyj- 
ście taniemi kapitałami krajowemu wypasowi w pomoc 
jak najskuteczniej , którego to celu pomimo największych 


wysileń ogobistychfnie mogłem osiągnąć przy instytucji kra. ` 


jowej w skutek tak trudnych miejscowych kredytowych 
stosunków. 

Listy i telegramy należy adresować: 
Waaren Abtheilung.“ 

Pod tym adresem i powierzone w komis bydło win. 
no być na kolej nadane, a po naładowaniu depésza bank 
uprzedzić należy. 


Nowy Sącz 22. marca. Ceny zboża na targu dzi- 
siejszym były następujące: Pszenicy korzec złr. 10:50 do 
11.—, żyta złr. 7:60 do 8—, jęczmięuia złr, 5:40 do 6— 
owsa złr, 2:80 do 3*—, cetnar siana złr. 150, słomy złr. 
1—. Pokup bardzo zły, 

„Gdańsk 23, marca. (Sprawozdanie tygodniowe), 
Powietrze mieliśmy w tym tygodniu bardzo zmienne, Stan 
ozimin jest dotąd zadawalniający, a roboty w polu po- 
stępują pomyślnie. 

W Angli powietrze było wprawdzie zmienne, ale 
przecięciowo suche, a dla tamtejszych ozimin bardzo to 
jest pożądaną okolicznością. Dowozy pszenicy angielskiej 
są nieznaczne, a jakkolwiek zagraniczne dość licznie Są 
reprezentowane, panowało na początku tego tygodnia je- 
dnak prawie na wszystkich „angielskich targach pszenicy 
stalsze usposobienie, a młynarze tamtejsi dość chętnie 
kupowali, płacąc nawet 1 sh. p. kw. więcej. Teraźniejsze 
nie wysokie ceny pszenicy; angielska pszenica obecnig 
przecięciowo jeszcze o 1—2 sh. tańszą, jak w tym samym 
czasie zeszłego roku — są zapewne przedewszystkiem przy- 
czyną, że interes ten w normalnym stanie przedstawia 
się młynarzom angielskim, których oczekiwania co do 
otwarcia portów Czarnego morza dla wywozu się nie 
ziściły; ładunki pszenicy, przeznaczone z Odessy do An: 
gli, znacznie zmniejszyły oczekiwania, a mlynarze an- 
gielscy przekonać się muszą, że znacznie . większa część 
powyższych ładunków do Anglji się nie dostanie, 

Londyn notował w poniedziałek stałe usposobienie 
przy zwyżce 1 sh. tak na angielską, jak i zagraniczną 
pszenicę — w środę chęć kupna pogorszyła się. Dowozy 
obcej pszenicy wynosiły w zeszłym tygodniu 41.483 kw. 
w stosunku do 39.014 kw, poprzedniego tygodnia. Li- 
werpol płacił przy dobrym obrocie za pszenicę 1 p. wię: 
cej. Hull i Leith podwy2szyly także nieco eeny tego ar- 
tykułu. Nowy Jork płacił dziennie za pszenicę o 1 c. wię: 
cej, od środy jednak znów 2 c. mniej. Paryż miał stałe 
usposobienie na pszenicę po lepszych cenach. Belgja przy 
niezmiennem usposobieniu okażywała dość chęci kupna. 
Na targach holenderskich tak pszenica jak żyto doznały 
zwyżki, obrót interesu nie był jednak znaczny. Poludnio- 
we Niemcy były stałe, Austro-Węgry bardzo spokojne, i 
Berlin podwyższył dopiero w tym tygodniu ceny pazeni- 
cy o 5½ m., lecz później znowu o 2 m. zniżył; żyto u- 
trzymało się przy zwyżce 3 m. w stosunku do zeszłego 
tygodnia. 

Na naszym targu okazywano dość ożywioną chęć kv 
pna na pszenicę we wszelkich gatunkach; lepsze gatunk 
Jednak, szczególnie przy ciężkiej wadze, zawsze zuajdı 
wały pierwszeństwo, i jakkolwiek usposobienie na E Moi 
targu kilka razy osłabło, to okoliczność ta była iylko 
przejściowąi zasadzała się na niedostątecznym + Dë 
tunków. Obrót był zatem bardzo znaczny po a by E 
nawet postępujących stopniowo cenach aż do 4 m. Ros: 
syjska pszenica dość licznie dowieziona, znajdowała chy- 
tny pokup we wszelkich gatunkach, szczególnie jedi 
w czerwonych przy ciężkiej wadze, jasnych i białych po 
stałych, a nawet lepszych cenach. Usposobienie na żyto 
było zmienne; ceny tego artykułu, kupowanego tak na 
konsumcję, jak na eksport, mogły się też ledwie utrzy- 
mać. Jęczmień przy mdłem usposobieniu znajdował tru- 
dny pokup; od czasu otwarcia portów Czarnego morza 
na eksport ustał w Anglji zupełnie popyt na takowy 
szczególnie w gatunku na paszę, artykuł ten bowiem mo- 
żna o wiele taniej z powyższych portów na odstawę na- 
bywać. 

Płacono za 1000 kilogramów wagi holenderskiej, 


„Union-Bank- 


Pszenicy jarej 127 kilog. 199 marek 
„ pstrej i jasnokolor, 118—121 „ 209—215 „ 
„ Jasnopstrej 122—128 „ 220-227 „ 
„ wysokopstrej szklist. 128—130 „ 228—229 „ 
„ rossyjsk. pośledniej 1003 5 166 „ 
„ n ghirki 172221 „176-2187. „ 
+ » Sand. jasnopstr. E 224 , 
„ „ bialej 127—132 „ 2838 240 „ 
e 5 czerwonej zim. 112—131 „ 175—208 „ 
0 Y Jasno-pstrej 126 „ 224 , 
p „ Jasnej szklistej 116-127 „ 191-215 „ 
a „ Sandom, jasnej 125 224 „ 
% 3 „  szklistej 127 „ 225* „ 
Zyta dolnopolsk. i kraj, 120—125 „ 135-139 A 
n Tossyjskiego 117—119 „ 125—134 „ 
Jęczmienia wielkiego 109—110 „ 152-165 7 
» malego 100—110 „ 112-116 „ 

5 rossyjskiego 103-109 „ 120—158 
Grochu wiszącego a 149 5 
„ średniego, D 140 , 
„ na paszę D 135 „ 
Owsa krajowego n 15 „ 
Wiki krajowej h 115 „ 
Koniczyny do siewu p. 200 fnt, 120-140 „ 
Spirytus 10.000 liter prec. —— m. 


Banknoty moskiewskie m. 219:20 za 100 rubli. 
Aleksander Makowski & Comp. 
Lwów 26. marca. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej. Ceny za 100 kilógramów paritas Lwów). 
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DTS Kraków, 31 Marta — Niedziela. 


Czas wychodzi codziennie, wyjgwszy niedziela 1 dais fwiąteczne. 
Gddsielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowis po 10 a, we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e, 


Prenumerata wymosi: „ 7 8 miejaca wiersza drukiem 


1 Ç 
i Sandal 


na gaok na ere na Write a : 7 DE kę pierza a 3 woy See H orsza 
w Séi a. zis, e d otączem o sl y i 
* Państwie dëssen „„ |. % = 7 si en i 2 „On (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) 


100 egzempl. dla, zamiejscowych, a 50 6. od 100 GER, dia miejsco 'entumerato; żytód 

uprasza się maprzód g celad Aer poonto Cztotzemia 1 555 prayjmt 

we Lwewie Ajóncyz „ y warn le tytoniu Nr. I przy ulicy Halickiej Nr. 
ur de la Croix Rouge G p. W. 


y do Wiooh, Francyi, Angi, Seet Í Seng 
1 tilkych „Beyer, Ane, ZA held Zeg SS gn, 8 xt. |3 zła. 


ums e yl Ab de dete dnia w miacięca. — Listy z pieniędzmi i prze- w F'aryżu wyłącznie p. Ad Es Raczkowski, Fan- 
gata 3 wz — go SE en, BE franco do Adrainiatracyi a Ba er re 83); e Wiedniu pp. Hassenstpi że w Hamburgu, Frankfurcie n. iL, 
w wie. — Listy r ine niezapieczętowane mie podlegają opłacie pocztowej. — Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stabesbastei Nr. 2 (takie w Pradze), R. Mosse 
> miajrankowanych nie przzimuje się. (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i N ze), G. L. Daubo & Comp. (także w Frankfurcie 
Mękogiczas nadzyłane oyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone. AA da kind iban bsi u. M.) K & Comp. : 
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= g KZ? 3 ; : D jny, pod którego ciężarem upadamy; potrzeba 
Przedpłata są „CZAS" Rosyi pod orzeczenie areopagu europej ony, P BO e A AR why 


ograniczyć się w tych wydatkach, Powst. 0 Erala in d A Ve ei 

> 4 e A | gl W ach, towstrzymując| pomieszczaniu katolickich fundusz ligij 

od dnia igo Kwietnia 1878 r. skiego, M. e cofnął Si z He ter floty ki się od wniosku, bo inicyatywa według dobrze obmy-| w bndżecie. Czemuż rząd nie 1 m 
morze Marmora, aby niedopuścić zajęcia ślonego planu oszczędnośsi należy do rządu, któ- |także funduszów religijnych prawosławnego i ewan- 


Z przesyłką pocztowg w państwie Konstantynopola przez Rosyan, ale gdy 


Austryackiem : okazała się potrzeba wystąpienia z grożbą KORESPONDENCYA „CZASU: 


remu usilnie zalecam, aby zajął sie wypracowa- 
niem. planu i aby go. przedstawił Izbie. Od siebie 


gielickiego? Możnaby odpowiedzieć: dla subwencyj 
udzielanych Kościołowi. katolickiemu ze skarbu. Ależ 


na pół roku na kwartał na 1 miesiąc |zaczepki przez powołanie pod broń rezerw; kilka uwag e rządowi do uwzględnienia. i na cele prawosławne i ewangielickie rząd dopła- 
adr, 12 zh. 6 ar. 2:50 lord Derby podał się do. dymisyi q Należy prze ewszystkiem bardzo a bardzo ograni- ca subwencye; te stowarzyszenia religijne także 
2 D do Miete. se? Wieden 28 marca. |czyć zbyt wybujałą kontrolę, w któréj miejsce niech | mają swoje wspólne fundusze religijne, a jednak 
przesyłką pocztową temiec : Był on mówcą rządowym w-lzbie wyż- W i) wstąpi odpowiedzialność przed sądem, Daléj po-|mimo subwencyonowania ich, państwo nie uważa 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc szej, jak był nim w Izbie niższej Disraeli, Cotes posiedzenie Teby he trzeba zastanowić się, czy nie. porzucić zasady nie-|ich za przedmiot budżetu. Fundusze religijne są 
28 marek 14 marek 6 marek zanim go powołała królowa do Izby wyż-| Po uczczeniu pamięci zmarłego członka Izby |równomierności w pobieraniu podatków (Dispari- |własnością Kościoła katolickiego a nie państwa. 


tät in Steuersachen). Znaczne byłyby oszczędno- 
Ści z zniesienia uchwał kolegialnych w urzędach 
politycznych, co moralnie także wywarłoby skutek 
dobry, bo każdy urzędnik czułby się osobiście od- 
powiedzialnym. Nakcniec jeszcze wypadałoby. przy- 
najmnićj -w pewnych częściach monarchii pobierać 
podatki stałe i część niestałych za pośrednictwem 
urzędów gminnych za pewnem wynagrodzeniem. 
Hr. Lew Thun: U niejednego z nas przy czy- 
taniu budżetu powstała zapewne ta lub owa wąt- 
pliwość co do dzisiejszej gospodarki finansowéj. I. 
tak mowa tam o długu administracyjnym w ilości 
25 milionów z r. 1875, który teraz ma być skon- 
solidowany, tj. przez wydawanie renty złotój ma 
być podrożony. Daléj mowa oa 29 milionach „bonów 
skarbowych, które ma się. wyda$ dla zyskania zu- 
sobów w kasach. Na mnie te operacye finasowe 
nie sprawiają przyjemnego wrażenia. Ale nic to 
jeszcze nie znaczy wobec faktu, że, jeśli dobrze 
zliczyłem, emisya rozmaitych obligacyj w roku bie- 
żącym ma dojść sumy 102 milionów. Mówca roz- 
biera przyczyny coraz gorszego położenia finanso- 
wego, dopatrujac sig ich w coraz większych wydat- 
kach na administracyę cywilną, która nieświetnie 
wychodzi z porównania jéj z administracyą od ro- 
ku 1868 do r. 1872, Już dziś należy zadać sobie 
pytanie, czy można jeszcze zapobiedz gróżącemu 
bankructwa publicznemu. Mówca oświadcza sie 
przeciw oszczędnościom przez rezbrojenie „armii, 


Państwo zarządza niemi tylko w imieniu Kościoła, 
ale Izby nie mają żadnego prawa przyzwalania tu 
czegoś. lub nieprzyzwalania. Tylko co do dodatków 
skarbowych należy się rządowi i Izbom prawo bu- 
dżetowe. A dalej zwraca się mowca przeciw spo- 
sobowi administrowania funduszu religijnego, mia- 
nowicie przeciw przekazywaniu resztek z jednych 
prowineyj na korzyść drugich, co znów nie dzieje 
się z prawosławnym funduszem religijnym; Dalma- 
cya nic nie pobiera z Bukowiny. — W drugiem 
przemówieniu ujmuje się mowca za wyznaniowym 
charakterem szkół ludowych; prosi rząd, aby przy- 
najmniej nie zabraniano w szkole tego, czego usta- 
wy nie zakazują; bó nawet w szkołach z bardzo 
przeważną liczbą uczniów katolickich dzieją się 
oburzające nadużycia przeciw katolicyzmowi. Mowca 
zaleca nadto oszczędność w wydatkach na szkoły 
lud owe. ; 

Rozdział ten uchwalono potem bez zmiany, bo 
i wniosku o zmianę nie było; a bez dyskusyi u- 
chwalono rozdziały następne aż do etatu minister- 
stwa rolnictwa, przy którem książę Trauttmans- 
dorff wnosi o przywrócenie 20,000 złr. na sta- 
dninę skarbową w Piberze, oświadczając się prze- 
ciw zwinięciu jej; w czem popiera go obszernym 
wywodem hr. Belrupt. (Posiedzenie trwa dalej). 


Uprasza się o wczęgne zamawianie i wyrażne wy- | szej, nadawszy mu tytuł lorda Beaconsfielda.|Arndta, któremn prezes książę Karol Auers- 


isanie nazwiska i miejsea odbioru albo nadesłanie : 111 . D . 5%. Jperg poświęcił wdzięczne wspomnienie pośmier- 
2 W ie s 3 Od tej chwili znacznie zmniejszyla sie dzia tne jako zasłułonemu profesorowi i prawnikowi, 


łalność parlamentarna lorda Derby, niemniej i do porządku dzi tj. do roz- 
e FREE IMENT POLE przystąpiono do porządku dziennego, / tj 
en A en ot Pen ie jednak bronił on dzielnie i wytrwale rządu, |praw budżetowych. ; hi 
Prenumerate najdogodniej przesyłać przeltazem|212 mowy jego nie miały już tej stanowczości, | Komisya budżetowa wnosi o przyjęcie budżetu 
pocztowym. dae e fa. APS + jakiej wymagała polityka rządu i którą ee A be. 515 oa 
: ; SE E Re a : s usyi néj pierwszy za S 
Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule| W Sen? 58 88 1 adir MI 5 29 Ozartam yski: Zabieradąc gło. w obradach bu- 
każdego numeru. cote, mówca rządowy w tej Izbie. israeli dżetowych, czynię to nie dla poddaria budżetu 
używający szczególnych względów królo- | krytyce, nie jakoby nie było co ganić, giyż owszem 
wej, nawet osobiście przez nią wyszczegól- | bardzo wiele możnaby zganić, lecz nie poddaję go 
Kraków 30 marca. niany, przeważył zarówno w gabinecie jak | krytyce jedynie dla braku czasu do teg Budżetu 
: salaki u dworu; musiał wiec ustąpić lord Derby, z kak rosnącym od roku do roku niet borem nie 
Gabinet angielski od d. 20 lutego 1874 3 i pd Y>|mozna załatwić w dniach kilku. Wykreś! iniem dro- 
urzędujący, złożony z członków obozu kon- |? Zabewne następca jego nie będzie należał do |bnych kwot kilkotysięcznych niczego gi, nie osią- 
serwatywnego, uległostatniemi czasy parokro- | 980 odcienia. Zwycięstwo, jakie odniósł gnie, wypadłoby przedsięwziąć operacy, wrzynają- 
ind) greng Usual Sie ie ür, Or w Izbie wyższej, gdy szło o kredyt 6 mi-|ce się głęboko w ciało budżetu; ale de wniosków 
Z kr OR SIĘ BP amarvi $w.funtów. świadczyło zaró -|takich nie pora już w ostatnićj chwili, zwłaszcza 
minister kolonij z powodu sprawy „wscho-|1905W untów, świadczyło zarówno o zan , 


nit | ) RE ; : iemniej że nie dy sig zważy groźne położenie politycz . Wnio- 
dniej. Już margr, Salisbury grał zbyt poje- faniu, jakiego używał, jak niemniej, że nie ski takie sprowadziłyby nowe Dorin wszak- 


dnaweza-role, aby: mógł reprezetitować poli był przeciwnikiem energicznej polityki na- lie prowizoryów mamy już aż nadto; p Wizoryum 
tykę gabinetu, który w formach łagódttyćh czelnika gabinetu. Zachwiał się jednak, gdy | budżetowe tem mni6j też upragnione, i ` Ze stano- 
ia ’ x 0 przyszło do dobycia oręża. wi zawsze przeszkodę dla regularnego „ gu admi- 
Obstawał w gruncie rzeczy przy zasadach, 3 nistracyi. Z tych t lędó 

jaki i K binetowa daje się więc w tej sie wé ite, Przeto względów p 
Jakie sobie wytknął ze wzgledu na powagę pays BADINELOWA Ga) 2 sie od wniosków, a zabieram głos jedy 
¡teresa Anglii; Carnarvon zaś w przemowie chwili tłómaczy é wojowniczo, lubo wybuch |nurzenia przekonania, że niezadługo 
swojej minął się z kierunkiem polityczńym | wojny nie od samej Anglii zależy, ale od wa stanie wobec E es ności = 
szefa gabinetu i zdradził, że w niektórych | możności znalezienia wspólników i sprzy.|konywania swego prawa budżetowego |» inny 0 i ie dzisiej i ; 

SCH : re > 5 a dotychczasowego sposób, tj. bez względu, a uchwa- {albowiem położenie dzisiejsze nie pozwala na to; 
poglądach na ‚przebieg sprawy wschodniej mierzeńców. Możnaby atoli przypuścić, że ty izby deputowan Jh > tela wyró | PE. yotyczny [ale w dziedzinie administracyjnój oszczędność jest 
panuje 'w, łonie gabinetu nietylko. niezu- pogróżka „wojenna, jaką jest „powołanie Te-lobowiązek. W tym to duchu zastrzegam. ię w wła-|rzeczą i podobną i konieczną; przedewsaystkiem 
pełna zgodność, ale nawet zacięte: toczą: gie | Lerw, nie jest jeszcze koniecznie wróżbą woj-|snem i w współusposobionych zemną im diu prze- |atoli należy wystrzegać się zaciągania nowych 
spory. Rzeczywiście też, gabinet powstaly ny. Zerwanie stosunków dyplomatycznych | ciw tak późnemu, bo w ostatnićj chwili, rzekazy- | długów. 
przed czterema laty nie miał przed sobą|jako pierwszy. krok do wojny jest także|waniu nam budżetu przez Izbę . Feldmarszatek Koller: Zawsze tu mowa 0 b- 


r a d : . spodziewam się, że Izba ta, dla któréj I a wyższa |szczędnościach, ale przeprowadzono je dotychczas 
jasno wytkniętego programu politycznego Be e Se 1 lange na SA" gege tte usposobienia ‚ko gialnego, jedynie pr rd e eem, 28 
na zewnątrz. Pewne ogólne cechy. wobec{re Ju € Zig moze me bez wpiywu gabine- zastosuje sig do wynurzotego tu przezem, lo życze- | sławieństwa pokoju sg oparte tylka na dobréj armii, 
nieuspokojonych jeszcze zatargów Francyi|tu angielskiego sprowadzają deprecyacye | nia. (Brawo! brawo! M na armii wysmienitéj co do ilości i jakości. Dia te- 
i Niemiec wystarczyły, aby: połączyć w je-|rubla, należą”do bezbronnych środków wo-] Hr. Rechberg: Już preopinant mi dał po-|go na dziś i na zawsze proszę nie oszczędzać W ga- 
‘dno . członków gabinetu: tórysów, którego |Jónnych, mogących bardzo dotkliwie dać się |znać, że trzeba zgodzić się na budżet je ynie dla [mym tylko etacie wojskowym. (Brawo! 

działalność głównie zwracała się ku we-|ucztć w gospodarstwie ekonomicznem Rosyi. niezgotowania rządowi kłopotów. Jesli ji Sprawozdawca komisyi Winterstein ubólewa, 


i fi : i e E S EEEE : wstrzymujg się od wniosków, nie taję 8 że użyto tu wyrażenia o bankructwie publicznem 
wnętrznym stosunkom. Dopiero sprawa Między stronamż, które się do wojny spo- eet 26 sytuaeya finansowa jest n ler opła-|bo wszakże Izba jako przyzwalająca budżet byłd- 


wschodnia a, raczej. dopiero: wypadki wo- sobią, stanąć może jeszcze pośrednik, CZy | kana; dalsze w tym kierunku postępy do rowadzi- | by współwinna. Mówca spodziewa się, że przez 
Jenne wywołały silną opozycyę liberalną | będzie nim hr. Andrassy, czy kanclerz nie- |łyby Austryę do ruiny finansowćj i polityczićj. Aby | zmniejszenie wydatków a pomnożenie dochodów 2 
pod "przewodem Gladstona a po dzieliły ğa- miecki. zapobiedz . temu, potrzeba jasno zdać soby Sprawę | pomocą reformy podatkowćj równowaga w bud2e- 
bihet na dwa odcienia. Minister spraw za-| Zapisuj eto ustąpienie lorda De. |" 71 Stanu takiego; ujrzymy „je zag, W szcze [cie będzie przywrócona. | ; 
granicznych lord Derby Re sie do|by ge kt Eich e estad C e enge ett E 
ER ; y ; siejszym. d 
Salisburego 1 Carnarvona 1 nawet zapowia- | wojny, ale jako pogróżkę z Anglii wyszłą| W r. 1863, gdy do budżetu należały je zee Wę- | zyskały pochlebne ocenienie od Izby. 'Tem więcej 
dano już od jesieni jego wyjście z gabi-|a przedewszystkiem jako dowód, że Anglia ry, Siedmiogród, Chorwacya i Wenecy, i gdy|przeto zdumiewają go dzisiejsze hr. Thuna zarzuty. 
netu. Aż wreszcie nastała chwila standw- nie odstąpi od warunku rewizyi traktat należały doń całe dziś tak zwane wydatki wspólne, Minister zresztą już przed laty przestrzegał przed 
cza, gdy przyszło podjąć myśl,.że wobeelz San Stefano. Jeśli jednak cesarz Basel. wynosiły wydatki 367,087,748 21.; budze) dzisiej- | zbyt optymistycznem zapatrywaniem się na poło- 
traktatu W. San Stefano nie ma dla Anglii | ski St t da d ie j W szy ras w Pamoj Preedlitawii W. ave finansowe., Wydafka, EE erg € Hr 
KE À SE ngli ski weżmie to żą anie za przymus, za jaki czyniają się do wydatków wspólnych, Wyaosi we- röwnaniu z wydatkami państw innych nie są tak 
DÉI pośredniej między ustępstwem a twar- je chcą przedstawić, wtedy nie można my-|dle projektu rządowego 425.810,833 złr., a więc|ogromne. Nie można też za pomocą samych oszczę- 
dem obstawaniem pizy raz póstawionych |śleć o zgodzie. Nie mógł gabinet angielski|na sama Przedlitawig o 58,723,085 dp. więcej. |dności spodziewać się przywrócenia równowagi 
żądaniach , które znajdówały swój wyraz|nie wiedzieć, że państwo zdolne kilkadzie- | Nie przeczę, że niepomału przyczynił się do tego|w budżecie; potrzeba także przymnożenia docho- 


RPO f: ; E b ` 2 S dualizm, ale trudno go tykać, lubo przekonany je-|dów. W tym też kierunku rząd pracuje i osiągnie 
w poddaniu traktatu pokoju pod szczegóło |siąt zaledwie tysięcy żołnierza wysłać o- stem, Ze w en z rządem węgierskim |swój cel, jeśli nie wypadnie może użyć kredytu na 


va rozbiór kongresu. Odmowa Rosyi zro-|krętami z wielkim kosztem na daleką wy- | możnaby niejednę zaprowadzić oszczędność. Dru- | obronę interesów zagranicznych. 

ziła. przekonanie, że Anglia powinna sie prawę, inne jeszcze musiałoby poruszyć środ-|gim czynnikiem zwiększania się wydatków jest] Na tem kończy się dyskusya ogólna. : 

gotowaé do wojny. Nie cofnat sie lord] ki, aby módz wypowiedzieć wojnę mocar-|da2nos€ do doprowadzenia naszćj 0 dps W dyskusyi szczegółowej uchwalono pierwsze 
vad t 


Derby, sd a P : 3 S Wm . +a |W wszystkich gałęziach do jak najwialć ko-|ośm rozdziałów budżetu bez dyskusyi; dopiero 
oe LÉIT Wo konsekwentnie nie for- stat, które lubo wielkie poniosło w swig nałości, bez względu na to, czy age tym | przy rozdziale IX (ministerstwo oświecenia i Spraw 


Osei przedłożenia traktatu kongresowi, Zei wojnie straty ‚jest przecież jeszcze względem rezultaty pozostają w jakimkolwiek sto-Iduchownych) dwukrotnie zabrał głos X. kardynał 
=” lecz żądał istotnego faktycznego poddania się N stanie bronić swych granie od strony obu |sunku z kosztami. Stworzyliśmy aparat Peche, W pierwszem przemówieniu występo- 


Wiedeń 29 marca. 
(7T1-sze pósiedzenie Izby wyższej). 

Posiedzenie wczorajsze, z którego sprawozdanie 
nasze sięga obrad nad etatem ministerstwa spraw 
rolniczych, mianowicie głosu hr. Belrupta, popiera- 
jącego wniosek ks. Trauttmansdorffa o zachowaniu 
stadniny skarbowej w Piberze, skończyło się na 
uchwaleniu, tegoż etatu bez zmiany, t. j. na od- 
rzuceniu rzeczonego wniosku. 

Na posiedzeniu dzisiejszem, które trwało tylko 
pół godziny, uchwalono resztę rozdziałów budżetu 
wraz z ustawą finansową bez dyskusyi w drugiem 
i trzeciem czytaniu. Poczem również bez dyskusyi 
uchwalono w drugiem i trzeciem czytaniu znane 
już z obrad Izby deputowanych ustawy: o sprze- 
daniu. kilku nieruchomości skarbowych w Lublanie, 
o prowizoryum do końca maja w sprawach skła- 
dających gie na ugodę z Węgrami, nakoniec o po- 
mnożeniu miedzianej monety zdawkowej. 

Przyszłe posiedzenie nie naznączone. 


Wiedeń 28 marca. 


A Dyplomacya rosyjska używa wszelkich środ- 
ków i.sposobów, aby przez ustępstwa dla Austryi 
w nakreślonem przez siebie urządzeniu rzeczy na 
Wschodzie, przez zaproponowanie korzyści dążą- 
cych niby do zrównoważenia tam przewagi rosyj- 
skiej, odciągnąć Austryę od Anglii i uła- 
godzić rząd austryacki oburzony przeciw rosyjskie- 
mu nie tylko. z powodu, iż tenże pragnie zawła- 
dnąć. wszystkiemi ludami na półwyspie Bałkańskim 
i wpływem swym otoczyć Austryę, ale nadto z po- 
wodu złamania danego słowa w Reichstadzie. Po 
poufnych poselstwach ks. Piotra Oldenburskiego i 

S. Aleksandra Heskiego, przybył tu przedwczoraj 
w urzędowem posłannictwie jenerał Ignatiew. Przy- 
wiózł własnoręczny list cesarza Aleksandra do mo- 


z 1831 roku; na czele jej byli przedniejsi członko-| Widziany zbliska trochę inaczej się wydawał. 
wie rządu, ministrowie, posłowie, jenerałowie z tej| Był jeszcze w sile wieku, lecz twarz jego wychu- 
epoki. Plejada naszych wielkich poetów wyszłych | dla, wywiędła, poórana, oczy Wygasłe, wargi zwie- 
na tiłactwo była jeszcze w swoim komplecie a szone Oznajmiały człowieka zupełnie zużytego. Je- 
w wielkiej masie emigracyi liczącej około czterech |żeli płónął w nim kiedyś ogień święty, to już chy- 
tysięcy wojowników z pod Grochowa, ` Ostrołęki, ba tylko trochę dymu po dim pozostało było. 
Warszawy, wszystkie pułki stare i nowe ówczesnej |  Dałóm mu da przeczytania list Pulskiego ). Prze- 
armii naszej i wszystkie prowincye polskie były biegł go oczami dosyć obo} ‚tie. Opowiadałem mu 
chlubnie reprezentowane. Emigracya miała swoich | następnie co się dzieje wi go ojczyźnie — usiłowa- 
kapłanów i swoje Siostry miłosierdzia, miała swo+ nia Kossutha ażeby wydóbyć wsżystkie siły naro- 
je instytucye wtenczas'w:pełnym rozwoju, bibliotekę | dowe do walki 2 Austrya, zapał jakim przejęte 
polską, Towarzystwo historyczne, szkoły i pensyona+ sa dla nitgo masy, ruch panujący w całym kraju, 
ty dla młodego pokolenia, miała swoje dzienniki i | — starałem się rzeczy nieco ubarwić, ażeby poruszyć 
kluby a nawet restauracye gdzie Litwini znajdowa* | w nim Strong patryotyczną, „ale odezwał się tylko 
li kołduny a Koroniarze’ barszcz i zrazy z'kaszą. |śceptycyzm. „Pan jesteś młody i jeszcze ufasz na- 
Zgoła miała wszystkie warunki potrzebne do pod: | dziejom, rzekł mi głosem kwękającym i lekką iro- 
trzymania życia narodowego na obczyźnie'a we wszy nig żaprawńym, który mi dał poznać, że trzeba 
stkich jej kołach panował ruch ogromny wywołany | z Him z innej beczki, jak to mówią, zacząć. Przy- 
wypadkami, które na tyłu punktach Europy poru-|brafem ton Więcej stanowczy, Opierajac się na po- 
szyły były kwestyg polską. i leceniach Kossutha; wnet Tozmowa naszą poszła 
Nimem sig jednak zbliżył do emigracyi, miałem | plyhniej, a'w tóku jej postrzegłem, że Teleki ma 
sobie za powinność być u posła węgierskiego:i z nim] wielkie póważanić dla księcia Adama Czartoryskie- 
się porozumieć względem postępowania mojego w po- go 1 4e ten użytecznie wpłynąć na niego może je- 
wierzonej mi misyi. Nazajutrz” też po "przybycia |żeli zechce: CC 
mojem do Paryża wybrałem sig do niego 1 gdym| Tego samego dnia jeszcze byłem w hotelu Lam- 
rozpatrywał szyldy hotelów na ulicy Rivoli, ażeby |bert. Książę Cxärtoryski przyjął mnie w salonie, 
wynaleść: hotel Meurice gdzie poseł mieszkał; 'słyszę|w któtym zgromadzone były księżna Adamowa, 
głos wółający mnie po nazwisku; odwracam sig i księżna” Wirtemberska, księżna Auna Sapieżyna 
postrzegłem Wł. Jordana. To nowe spotkanie ifi księżniczka ‘Iza Wysmukka, biała i piękna piękno- 
w tak ogromnem mieście jak Paryż, za pierwszem |ścią Dianny 2 Luwru, niedostępną dla śmiertelnych. 
wyjściem mojem z hotelu gdziem stangt, byte ta 
nadzwyczajnym i zarazem tak komiezuym trafem, 
że podając sobie rękę nawzajem smialismy się ser- 


sig środkiem, ogród Tuileryjski napełniony wiośną | wtarzała z coraz nowemi szczegółami, a ja słucha- 
i latem, w przedobiadowych godzinach, strojnemi, |łem ciekawie i z rozrzewnieniem. Wkrótce zrobiła 
żwawemi, wesołemi dziećmi igrającemi pospołu|ze mnie małego royalistg, a na domiar swojego 
w wielkich kołach — widowiska maryonetek w tea- | prozelityzmu zaprowadziła mnie w rocznicę śmierci 
trzyku Les ombres chinoises, którym towarzyszyły | nieszczęśliwego monarchy do kaplicy pokutnej (Cha- 
serdeczne Smiechy kilku set małych widzów pod | pelle expiatoire) na nabożeństwo żałobne. Modliłem 
opieką swoich bon, — baliki dziecinne urządzane |się na kolanach i wylewałem potoki łez tak, że 
w sposób najrozmaitszy, ale zawsze z tą miłością |wróciwszy do domu szlochałem jeszcze i rodzice 
dla dzieci posuniętą aż do bałwochwalstwa, która |utulić mnie nie mogli. Dowiedziawszy się © przy- 
; charakteryzuje Francuzów i ich obyczaje, czaro-|czynie tego zmartwienia, złajali mocno bonę za tę 
-...Praybytem do Paryża tego samego dnia w ño- | dziejstwa opery i baletu, których kilka widziałem | czułość royalistowską, którą niepotrzebnie we mnie 
cy, kiedy książę Ludwik Napoleon ogłoszony był|z niewypowiedzianem zachwyceniem i w pośród te- | wpajała, lecz ziarno rzucone w młodziutką duszę 
2 ganku Ratusza Prezydentem Rzeczypospólitej go wszystkiego szkółka, gdzie chodziłem uczyć się | puściło w niej kiełki i kiedy w przeszło ćwierć 
Francuskiej na mocy przeszło 5 milionów przychyl- | pisać, kreśląc na piasku posypanym na pulpicie li- wieku później przyjechałem znowu do Francyi, mia- 
nych mu głosów. tery, które nauczyciel pisał, na wzór dla nas, na em jeszcze cześć niemal religijną dla męczenników 
Paryż był długo dla myśli mójej. jakby rajem | wielkiej tablicy — oto panorama, która się dotąd | królewskich, nienawiść dla rewolucyonistöw 1792 i 
utraconym , do*którego" się odnósiły" moje najda- przesuwa przed moją myślą, gdy ją zwracam ku|1793 r. i jakieś platoniczne przywiązanie do da- 
wniejsze i hajezarowniejsze wspomnienia, 'wspomnie- | początkom mojego tułaczego żywota nim się roz-|wnej monarchii francuskiej — mówię platoniczne, 
nia poranku życia i szczęśliwości niewinnej, zupet- poczęły dla mnie lata sieroctwa. bo kto tylko nie jest legitymistą ze krwi, widzi 
bej, niczem nie zamącónej: Dosyć to juz odległa przeszłość. Było to w pe-|jasno, że Francya zerwała stanowczo i na wieki ze 
Przebyłem bówiem z rodzieami półtora roku w tym ryodzie od końca 1819 do początku 1821 r. Wiel-|wszystkiemi tradycyami dawnej monarchii. Prąd 
nowoczesnym Babilonie mając lat cztery i pięć; to|ka epopeja napoleńska kończyła się wtenczas smu-|dziejowy uniósł ją daleko od tego portu i niesie 
Jest, gdy nic jeszcze nie było stale odbitego wmo- tnym i straszliwie pouczającym epilogiem. Zwycię-|coraz dalej bądź ku jakiejś szczęśliwej atlantydzie 
jej pamięci, gdy dusza moja otwierała się dopiero żony Tytan konał powoli na skale $. Heleny, a na|dotąd nieodkrytej, bądź na skały, o które się 

na" świat, ćhciwa życia, kochamia, radości; a świat miejscu jego panował stary, ociężały okaleczały | rozbije. 
był tak pięknym w koło fiiej i tak mile się: do niej | Ludwik XVIII, otoczony niedobitkami wersalskiego| Tymczasem wpadła była na mieliznę z régnemi 
usmiechar. Wszystkie też” wrażenia moje z owego |świata zgromadzonemi w koło jego tronu, po dwu- |ukrytemi skałami, wyborem księcia Ludwika Napo- 
czasu odfotografowaly się w niej na tle zlotem jak|dziestu kilku latach tułactwa po całej Europie. leona na prezydenta Rzeczypospolitej. Fikt ten 
obrazy bizantyjskie. Wspaniałe bulwary paryskie] Ta przeszłość powołana napowrót do życia: zbie- |zdumił całą Europę i rozczarował ostatecznie tych, 
2 rójącą sig na nich elegancką publieźnością i mnó- | giem najdziwniejszych okoliczności, ażeby w pig-|którzy w rewolucyi lutowej i wywołanym przez nią 
stwem najwytworniejszych powozów przewijających | tnaście lat później zniknęła na zawsze w ponownej |ruchu ludów od Oceanu aż do Sprewy i Karpat 
siedmiogrodzkich, widzieli zapowiednię nowej ery 


rewolucyi, miata pewną stronę rzewnie poetyczną, 

która oddziałała nawet na mnie, małego chłopczy- dla Europy. W takiem rozczarowaniu przyjechałem C i 

nę, obcego na francuskiej ziemi. — Miałem bonę|i ja do Paryża, ale niebawem widok tej za hwyca- | decznie. N E y 
jącej stolicy, ruch odurzający, jaki w niej panuje i] Jordan zaprowadził mnie do ht. Telekiego, z któ- 


Á nader żarliwą royalistkę, do której się serdecznie POWA ‘omit b 
2 Koszuthem, jako dyktatorem w Peszcie: Dalszy epi- | przywigzatem. Widzę ją jeszcze w pamięci z fula- | wspomnienia lat dziecinnych, które mnie obległy, | rym poprzednio się już byt zaznajomił, „przy ywszy 
oderwały mnie od wszelkich zimnych rozwag. na kilka dni przedemną do Paryża. f 


zod wspomnień o życiu emigracyjnem w. Paryżu w ro-|rową chusteczką na głowie, nieco na bakier za- p S ; A ć 

ku 1848 niewiaze się treścią 2 poprzednim epizodem. wiązaną i w fartuszku białym, w zwykłem wówczas} Lecz wracam do emigracyi. W r. 1848 była ona] Hr. Władysław Teleki uchodził w kraju swoim 

Zdania autora o wypadkach i lüdziach mają! cechę jubrania bon paryskich; — ona na, przechadzkach ij powiedzieć można na nejwyższym punkcie swojejjza znakomitego męża stanu 1 gorliwego patryotę, 
drogi, krótkiej jak życie człowieka. Lubo śmierć |nawet śmierć jego samobójcza poczytana mu zosta- 


przedmiotową i odnoszą się dó epoki minionej, Umie-|w domu opowiadała mi ciągle różne sceny z epoki bo g katońskim 
“ezajae wspómnienia te dla mnóstwa ciekawych szeze- terroryzmu, a szczególniej zatosng, historyę Ludwi- | wiele juz wyłomów poczyniła była w jej zastepie, ta za akt heroizmu patryctycznego w katońs 
przedstawiała ona jeszcze w streszezeniu | Polskę | rodzaju. 


Gzężć literacko-artysiyczna. 


Wspomnienia z r. 1848 i 1849” 


przez autora 
Obrazów z życia kilku ostatnich pokoleń w Polsce. 


) Franciszek Pulski był, kisdym wyjeżdżał z We- 
gier, sekretafżóm Kossutha a później został ministrem 
spraw zagraniennych w Węgrzech. List który mi dał 
zawierał instrukcye dla mnie i dla posła wegierskie- 
go w Paryżu. 


8 Pierwsży ustęp wspomnień niniejszych autor u- 
mieścił w Przeglądzie Lwowskim. Ustęp ten odno- 
sik sie do układów między wychodzeami" polskimi 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


NZ ¶»Là ̈ð . — 


gółów, zostawiamy za nie antorowi odpowiedzialność, |ka XVI i jego rodziny, którą codzień niemal po- 


narchy Austryackiego i obszerne: pełnomocnictwo 
do układów z Austryą, a nawet rokowań z in- 
nemi mocarstwami. Wczoraj miał nie tylko pół- 
toragodzinną w południe naradę z hr. Andras- 
sym, a następnie o Żej po południu całogodzinne 
posłuchanie u Cesarza, ale nadto po południu był 
u posłów włoskiego, francuskiego i niemieckiego i 
z nimi konferował. Twierdzą tu, iż pierwszą Czę- 
ścią zadania Ignatiewa jest nakłonić, jeśli można, 
rządy europejskie, aby zgodziły się na odbycie sig 
kongresu bez Anglii. Ale zdaje się, że tego zada- 
nia rzeczywistego czy pozornego nie osiągnie, gdyż 
Francya niechętna w ogóle zebraniu się kongresu 
teraz, gdy nie chciałaby brać udziału w sprawach 
zagranicznych, nie -odstąpi: od swego oświadczenia, 
że wtedy tylko weźmie udział w kongresie, jeśli 
na nim zasiędą reprezentanci wszystkich mocarstw, 
które podpisały traktat paryski, a przeto repre- 
zentant Anglii, która już stanowczo myśl kongresu 
porzuciła i powoławszy pod broń pierwszą część 
rezerw, czyni ostateczne przygotowania do wojny 
przeciw Rogyi. 

Drugiem, ważniejszem a nawet jak mniemam, 
je istotnem zadaniem Ignatiewa jest 

iągnąć Austryg od Anglii i skłonić rząd austry- 
acki korzyścami, które mu przedstawia do zgo- 
dnego z Rosyą urządzania rzeczy na półwyspie 
bałkańskim według planu przez rząd rosyjski na- 
kreslonego z pewnemi na korzyść Austryi zmiana- 
mi. Twierdzą tu, że w powyższym celu rząd rosyj- 
ski proponuje przez Ignatiewa, aby Austrya urzą- 
dzała według swej myśli Bośnię i Hercegowinę, a 
nawet Albanię. Ma on przedstawić, że w ten spo- 
sób wpływ austryacki rozciągnąłby się na zacho- 
dniej części półwyspu bałkańskiego aż ku morzu 
Egiejskiemu. 

Już dawniej przedstawiałem i nie potrzebuję tu 
udawadniać, że te wszystkie zmiany proponowane 
teraz przez Rosję na korzyść niby Austryi w u- 
rządzeniu rzeczy na Wschodzie, zajęcie przez Au- 
stryę Bośni, Hercegowiny i Albanii a nawet Ru- 
munii, nie sązdolne zrównoważyć trwale przewa- 
gi rosyjskiej na Wschodzie. Tem mniej możnaby 
cel powyższy osiągnąć wszelkiemi możebnemi mo- 
dyfikacyami w organizacyi krajów potureckich, że 
jakkolwiek Rosya zgadza się na tę zmianę, teraz 
w chwili dla siebie krytycznej i niekorzystnej, je- 
dnak za nadejściem dogodnej dla siebie pory do 
wystąpienia przeciw Austryi, uderzy na nią całą 
siłą, nietylko aby odzyskać dziś czynione ustępstwa, 
ale iżby zabrać Austryi zdawna posiadane kraje i 
ludy słowiańskie. Albowiem rząd rosyjski nigdy nie 
porzuci planu opanowania wszystkich ludów sło- 
wiańskich, planu systematycznie i uporczywie wszel- 
kiemi środkami przeprowadzanego. Czyż w owej 
krytycznej dla Austryi chwili zdoła Bośnia, Alba- 
nia albo nawet Rumunia przynieść monarchii ra- 
kuskiej skuteczną pomoc? być dla niej przedmu 
rzem przeciw zaborczej polityce rosyjskiej? W te- 
raźniejszem położeniu, jedynie tylko usunięcie pa- 
nowania rosyjskiego z nad Wisły i Bugu, gdzie 
Rosya zająwszy w tych ziemiach polskich zaczepne 
stanowiska, najbardziej 2 nich Austryi zagraża; za- 
bezpieczenie w ziemiach polskich nad Wisłą i Bu- 
giem praw narodu polskiego, który dotychczas sam 
jeden z ludów słowiańskiego szczepu opierał się 
i opiera panslawizmowi: oto co moze Austryi sku- 
teczną przynieść pomoc przeciw zaborczej polityce 
rosyjskiej! : 

Jakolwiekbąć, rząd aastryacko-węgierski ma ‘te- 
raz do wyboru dwie drogi: 'albo wraz z Anglią 
rozpocząć wojnę przeciw Rosyi w półożeniu korzy- 
stnem dla siebie pod względem wojskowym a nie- 
korzystnem dla Rosyi, której główne siły zdziesią- 
tkowane orężem nieprzyjaciela a więcej jeszcze cho- 
robami, stoją daleko od swego kraju a szczególniej 
od linii bojowej, na której główne działanie wo- 
jenne prowadzić by powinna Austrya; albo też 
przyjąć propozycye rosyjskie i korzyści nietrwałe, 
które ofiaruje Austryi Rosya w dzisiejszej krytycznej 
dla siebie chwili z zamiarem odebrania ich później 
jak tylko nadejdzie sposobna do tego pora — zdaje 
sig, że rząd austryacki chce przedewszystkiem 
odroczyć swoje co do tego postanowienie, aby 
mógł orzec dopiero wówczas gdy wojnę rozpocznie 
Anglia, której trudno jest dowierzać. 

W każdym razie przed wyborem drogi postępo- 
powania, rozstrzygnąć wprzód należy nader waż- 
ne, na wybór ten nawet wpływające pytanie: w ja- 
kim celu i gdzie Anstrya wojnę przeciw Rosyi 
chce lub może prowadzić? Albowiem według prze- 
konania nie tylko mojego lecz wielu, od rozstrzy- 
gnięcia tego pytania zależy, 
prowadzić do rezultatu stano 
zabezpie A 


$ do. żew 


atego 
; orezej polityce 
przeciwnie, nawet w 


est ustryackich zakończy się bez wszelkiego re- 
zultatu pokojem nietrwałym ? 

Naznaczenie sobie przy rozpoczęciu wojny wła- 
ściwego celu politycznego oznaczenie dobre. „prze- 
dmiotu działań“ wojennych, wpływa stanowczo 
na danie od początku wojny właściwego działaniom 
wojennym kierunku, który następnie w ciągu woj- 
ny jest już trudno zmienić, i przeważny wpływ wy- 
wiera na rezultat wojny. Liczne tego dowody znaj- 
dziemy w dziejach wojen a uderzającem przykła- 
dem jest wojna francusko-rosyjska w 1812 r. i wy- 
prawa krymska w 1854 r.; pierwsza nieszczęśliwa, 
druga bez rezultatn odpowiedniego ogromnym si- 
łom i środkom zużytym w walce; a stało się to 
wszystko z powodu, że nie naznaczono na początku 
wojny właściwego jej celu politycznego, co wpłynęło 
na danie mylnego kierunku działaniom wojennym. 

Spełnili przeto delegaci polscy swój obowiązek, 
jako członkowie reprezentacyi austryackiej, gdy gło- 
sując za przyznaniem rządowi kredytu 60 milionów 
na pogotowie wojenne, to jest pierwszego kredytu 
na wojnę, wypowiedzieli, że aby wojna przeciw Ro- 
syi w rezultacie swoim stale przywróciła zwichniętą 
równowagę i zabezpieczyła trwale monarchię au- 
stryacką przed zaborezg polityką rosyjską, celem 
wojny powinno być wyparcie panowania rosyjskiego 
z krajów polskich i zabezpieczenie tam praw na- 
rodu polskiego, który pod berłem Habsburgów 
stałby się trwałem przedmurzem Austryi, a główne 
zaś działania wojenne powinny być zwrócone nad 

„Wisłę i Bug. Gdyby zaś Austrya tocząc wojnę 
z Rosyą działała tylko na południu, to jest tylko 


arabii, nawet zwycięzko, nie osiągnęłaby wielkiego 
i trwałego rezultatu. Wojna w tym wyłącznie kie- 
runku może ostatecznie przynieść tylko zgniły, nie- 
trwały pokój, a nawet polityczną przegraną. 


Wiedeń 28 marca 


(R) Wracam w tej chwili z audyencyi u nun- 
cyusza Jacobiniego. Zebraliśmy się o 10ej u p. Ada- 
ma Żółtowskiego: on, p. Chłapowski, prof. Rymarkie- 
wicz i kilku księży z Poznańskiego, trzech księży 


czy wojna może do- 


$ 
f 
Y 


nad Dunajem i na płaszczyznach, Rumunii i Bes- wom 


i jdzie w nim poparcie. Jak 
razie Zwy-1] 
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z Tarnowskiego, pp. Paweł Popiel (ojciec), Badeni 
Józef i kilku innych poszliśmy po drodze zabrać 
p. Okszę Orzechowskiego. Nuncyusz już nas ocze- 
kiwał i przyjął nas małą mówką powiedzianą po 
francusku z mocnym akcentem włoskim, w której 
to mówce wyraził, że raduje go niezmiernie ten do- 
wód "przywiązania do Kościoła, że nowy Papież ró- 
wnież z tego cieszyć się będzie, a najbardziej byłby 
się cieszył Pius IX, że chociaż do tego ostatniego 
bardzo byliśmy przywiązani, to dowodzimy teraz, 
o czem nigdy nie wątpił, że nie tylko do osoby, 
ale do papiestwa jesteśmy przywiązani, i zaw- 
sze wiernymi mu będziemy. Mówił z pięć mi- 
nut. Kiedy nadmienił, że cieszy się, iż widzi przed- 
stawieieli Galicyi, wystąpił p. Orzechowski i oświad- 
czył, że nie cała Galicya jest reprezentowaną, bo 
deputacya lwowska dopiero w sobotę przybędzie i 
przedstawi mu się. Na to p. Paweł Popiel dodał, 
że chociaż jest deputacya z Krakowa i Lwowa, ża- 
dna jednak między niemi różnica nie zachodzi i że 
wszyscy są zgodni. Nuncyusz Jacobini uśmiechnął 
się, a że Włoch, ksiądz i rozumny, więc zawołał! 
ah! Cracovie et Leopol toujours unis, cest tres 
bien, car Cest Vumtć qui fait la force, a tak to 
powiedział pół naiwnie pół przebiegle, z takim wy- 
razem słodkiego zadowolenia, w którym mnie coś 
uderzyło, jakby bardzo głęboko ukryta i ocukro- 


wana ironia, choć większość, a może i wszyscy, | 


chwilowo przynajmniej tego nie uczuli i z głębo 
kiem przejęciem słuchali. Potem p. Adam 


wraz z towarzyszami swymi, najstarszą prowincję 
polską, która była pierwszą siedzibą królów pol- 
skich i która pierwsza przyjęła chrześciaństwo, i 2 
ma nadzieję, że kiedyś będą i oni mieli szczęści 
przyjmować nuncyusza u siebie. Na to dostał oglęę 
dng, a ogólnikową odpowiedź, że kiedyś zapewne 
szczęśliwsze przyjdą czasy dla katolików i Kościoła; 
P. Popiel pokazał adres, który wywołał admira 
cyjne wykrzykniki nuncyusza. Po tem wróci 
liśmy spiesznie do domu, żeby się pozbyć fra 
ków, białych krawatek, tak dziwnie wyglądają- 
cych na ulicy o tej porze dnia. Został tylko 
p. Orzechowski. Jutro rano wyjeżdżamy, a koło 2g 
będziemy w Rzymie, audyencya ma być między 
5tym a 10tym, ale zawsze lepiej nie czekać do 6- 
statniego dnia, tem bardziej, że pewnie będą, praejl- 
wstepne ceremonie. | 
4 
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Poezdam 26 marca. 


Wiadomości podawane w dziennikach o czterech 


nowych ministrach niemieckich są wogóle bardzo| Ją 


Żół-|ws 
towski w paru słowach wyraził, że przedstawia j: 


A Gar 4 Niedzieli 81, Maroa 1878. 


Zeniem ka Waszą Świątobliwość życzeń, aby 
stosunki Tniedzy rządem Naszym a Tronem ge 
Stolicy Apostolskiej, mogły być przywrócone dla 
dobra da pech Naszych, wyznających wiarę 
rzymsko - |ratoligką. W zupełności podzielamy ży- 
czenia te w. Świątobliwości. Tolerancya religijna 
jest zasadi, uświęconą w Rosyi przez tradycye po- 
lityczne 1 ustawy krajowe. Nie od nas zależała u- 


sunąć oÙ |iczności, które mogły utrudnić Kościóło- 
wi iren katolickiemu spokojne i bezpieczne 
wykonywsaie. zarówno z innemi w Cesarstwie Na- 
szem pol opieką ustaw istniejgcemi kościołami, 
powożanie, swego zupełnie niezawiśle od wpływów 


politycznygk w jedynym celu uzacniania ludów i do- 
skonalenií. ich moralnie. ? 

Waszą Swiatobliwosé możesz być przekonanym, 
że w tyeł granicach wszelka opieka, zgodna z ü- 
stawami gaszdniczemi cesarstwa Naszego, do któ. 
rych przestrzegania powołani jesteśmy, okazywaną 
19 = Kościołowi pozostającemu pod 


4 
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zwierzelipietwem duchownem Waszej Świątobliwości 
i że Z rfjwiększą gotowością będziemy przyczyniali 
się do Yiyelkich usiłowań W. Świątobliwości, da: 
żących do religijnego dobra. Waszych, poddanych 
Wyźnanmie rzymsko katolickiego. ` 

_ Aleksander . 
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w Sprawie nauki dziejów ojczystych 
h, brzmi. według zapisków stenografi- 


N if eszłorocznych rozpraw budżetowych nad 
etatem || uisterstwa oświecenia, przy tytule „uni- 
wersyte e ujrzałem sig w konieczności zabrać 
głos pra ustepowi pewnemu w sprawozdaniu 


Spec alem który to ustęp ni to wniosek ni rezo- 
lucya, © niewinnej formie zmierzał do niczego wie- 
cej, tylo do wykreślenia jednym pociągnięciem 
pióra iwersytetu 100-letniege, mającego 2000 


Keck | podobnej przyczyny dziś także muszę 
naprzykjzyć się. wysokiej Izbie. Pod tytułem „gim- 
nazya ? gimnązya realne“ pomieszczono znów w 
9 8 eniu specyalnem ustęp taki (ezyta): „W ga- 
licyjskiją szkołach Średnich, naucza się osobnego 
przedm ty pod nazwą „historyi krajowej;“ projekt 
Organiza jay z r. 1849, stanowiący prawną pod- 
staw iki po gimnazyach austryackich, nie zna 
takies "przedmiotu nauki; przedmiot ten nie na- 
leży , prawnych zobowiązań nauczycieli, którzy 
pobiera; za to osobne wynagrodzenie. Komisya u- 
„| waże t $ wydatek za nieuzasadniony w budżecie 
1 Spoo, się, że rząd poświęci tej sprawie swo- 
Geet i wyłączy z budżetu przyszłorocznego po- 
obue 


niedokładne. Nie znam osobiście nowego ministra 
skarbu Hobrechta, ale mówią mi że pod względ 

politycznym mało waży, lecz może on być gospb- 
darnym. Co innego zaś hr. Boto Eulenburg, nę- 
stępca po swoim stryju w ministerstwie spraw we- 


wnętrznych. Jest to człowiek bardzo wykształcony, |. 


obeznany ze sprawami państwa, wymowny, ambi- 
tny i umiejący bardzo uprzejmemi formami pokryć 
swój arbitralny charakter. Mniemam, że ks. Bis- 
mark zawiódł się, jeśli liczy na jego uległość. Po- 


sadzam go o wielką zręczność i o możność powzię- |! 


cia planów daleko sięgających. Znam go osobiście 
i dlatego tak o nim mówię. Ma on tę zaletę poli 
tyki, że nigdy nie unosi się i da się przejednać 
przeciwnikowi. „Będzie więc z pewnością bardziej 
wstrzemięźliwym w słowach, ostrożnym w działaniu, 
uprzejmym i ujmującym, a gdy ks. Bismark nie 


potrafi sobie zjednać ani jednego przyjaciela, hr.|! 


Eulenburg pozyskać może liczne koło przyjaciół: 
Już teraz jest on bardzo dobrze widzianym u dw 
ru, a zwłaszcza jest w łaskach u Następcy tronii. 
Jego brat młodszy jest marszałkiem dworu kb. 
Fryderyka Wilhelma. Trzeci brat najmłodszy, za- 
ręczony ż córką ks. Bismarka, umarł; żona hf. 
Boto Eulenburga była damą dworu cesarzowej Ad- 
gusty. Prawdopodobnie względy te niemało wpłý- 
nęły na decyzyę ks. Bismarka, że go powołał do 
ministeryum na tak ważną posadę i w każdym ró- 
zie ma więcej charakteru, niż inni ministrowie. } 

Hr. Otto Stolberg-Wernigerade przyszły wicé- 
kanclerz i wice-prezes rady ministrów, jest E 


kim panem w całem tego słowa znaczeniu; wy- 
kształcony, uzdolniony do posady, którą ma objąć. 
Jest on jednym z najbogatszych panów niemieckich; 
administracya rozległych dóbr wystarczyłaby mu 
do zajęcia czasu, ale ambicya niepozwala mu dd- 
mówić stanowiska tak zaszczytnego, jak dotąd po- 
selstwo, a teraz wicekanclerstwo cesarstwa Niemię- 
ckiego. Jest on bardzo zagorzałym zwolennikiem 
i ks. Bismarka, kt 


i A człowiek polityczny, ng- 
ży do stronnictwa konserwatystów liberalnych. Ob 
do religii, niema prawie żadnej i równie sklonnym 
jest do prowadzenia nadal walki z Kościołem, jak 
do przyjęcia kompromisu. S 
Prasa przedstawia hr. Eulenburga jako pobo: 
żnego i robi go konserwatystą. Jest to wielkim bie 
dem. Pod względem religijnym jest on obojętnym 
jak hr. Stolberg, a gdy był radzcą w ministeryum: 
spraw zewnętrznych za rządów swego stryja, z po 
jego pióra wyszła większa część projektów, których, 
się liberaliści domagali. ; 
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List Ojca 880 do Cara Aleksandra i odpowie 
nań, brzmią według Prawitelstwenn»go Wiestniką : 


d 


Papież Leon XIII Najjaśniejszemu i Najpotężniej- 
szemu. Cesarzowi i Królowi pozdrowienie. Powołani 
przez niezbadane wyroki boże pomimo skąpych z 
sług Naszych na tron Zastępcy Chrystusowego, p 
czytujemy sobie za miły obowiązek zawiadomić 
tem Waszą Cesarską i Królewską Mość, pod któl 
rego potężnem i sławnem berłem zostaje tak maj 
czna, liczba. wyznawców naszej świętej wiary. Ubo 
lewając nad brakiem stosunków wzajemnych, jakić 
istniały niegdyś między Stolicą Sta a Waszą Ceż 
sarską Mością, zwracamy się do wspaniałego sereg 
WCMei, aby uzyskać pokój i zaspokojenie samen 
rzeczonych katolickich poddanych WOMci. 

Idąc za nauką wyznawanej przez nich wiar 
poddani katoliccy WCMei nieomieszkają okazać si 
nejsumićnniej pokornymi, wiernymi i odddanynli 


Mei, 

Wierząc głębóko w. sprawiedliwość WC Mose 
prosimy: Boga, aby użyczyć Ci raczył w obfitości 
darów niebieskich, i błagamy Go, aby sig zechcial 
połączyć WOMość z nami najściślejszemi węzłarki 
miłości chrześciańskiej, 

Dan w Rzymie, w kościele św. Piotra d. 20 le 
tego r. 1878, panowania naszego roku pierwsze 

Papież Leon XIII. 


II. 
Otrzymaliśmy zawiadomienie Waszej Świąto 


D 2 D i- 
wości o wstąpieniu na tron papieski, wraz z wy 


óry w każdej chwili znaje | 


) samo, co w roku zeszłym miałem za- 
czy tj »wiedzieć, wypadałoby mi tutaj powtórzyć. 
Ustęp em możnaby pominąć milczeniem, nie ro- 
wad ciwie do niczego. Nie jest to wniosek, 
ryb) miał na celu wykreślenie odnośnej pozy- 
tez to rezolucya: słowem, jest to wyraz 
niełaski komisyi czy pana sprawozdawcy 
cn (Süssa), którym powtórnie już darzy 
Tylko dla zaprotestowania przeciw podo- 
ostepowaniu, aby nie myślano przeprowa- 


2 


| uboezni*, aby zamiąst walki podjazdowej, 
jeśli si, do czegoś zmierza, “wystąpiono do walki 
otwar »wolitem sobie głos zabrać. Możebym 
raczej iiiezeé powinien, prawdopodobnie bowiem, 


zeba też już będzie zaprzestać tej gorli- 
i przynajmniej nie wiem, przeciw czemu 
czę mogłoby się zwrócić to błogosławio- 
je na Wschód, ta misya cywilizacyjna w kraju 
Halbasien. 

UF ustępu tego powołuje się na statut regu- 
lujący lauki po austryackich szkołach średnich. Ze 
statu! Ali istnieje, rzecz wiadoma, ale w tem no- 
wie ollywiarujacej, nigdy nie słyszałem i nie sama 
ja historya krajowa, która dawniej była wy- 
Ka jako historya polska — która to nazwa 
ze wa an na politykę zagraniczną prawdopodo- 


yal 
gą 


hi: “vajowa jest wykładana poza zakresem sta- 
tutu, ‘er aadto języki angielski i francuski, kali- 
gia e, ;eunki, stenografia, gimnastyka są równem 


prawej, przedmiotami nauki, które przeto ró- 
wnież należałoby wygnać z austryackich szkół 
"edo! b. 


średni» 


3 zten zupa nie będzie uwieńczony sku- 
tkie™' lepszym jak w roku zeszłym; nie mogę je- 
dnak odmówić sobie naszkicowania w kilku słowach 
przyjemnego wrażenia, jakie on w kraju wywołał. 


Listy, kiórych mi uprzejmie udzielono, mówią 
(ey a): „Jakiż to wdzięczny byłby dla owego pa- 
na, który sprawę tę poruszył, przedmiot, gdyby 


zechciąt mieć wykład e szkodliwości nauki dziejów 
ojczystych po szkołach średnich!* Widać, że na 
polu dydaktycznem mąż ten dosłuży się wielkiego 
uznanie. Prawda, mój Bose l.. trzeba liczyć się 2 o- 
kolieznosciami; nie można żądać, żeby za pienią- 


|dze wszystkich opodatkowanych w państwie, rozpo- 
|wszechajiano w tym lub owym kr.ju, tendencye 
¡mote niebezpieczne, żeby pobudzano i podsycano 


wrogie uczucia. Opodatkowany Niemiec ma krwawo 
zepracówanym groszem opłacać naukę wychowującą 
młodzież polską na wrogów Austryil.... Panowie! 
Nicbezpieczeústwo nie wydaje sig tak wielkiem, al- 
bowiem sposób, w jaki naucza się historyi pol- 
skiej — przepraszam | — krajowej, jest także jedyny 
w swoim rodzaju. Dotychczas wydane dzieła histo- 
>, których mamy wiele i dobrych, uznano za 
iciwe, aby służyły do nauki. Rozumie sie, 
to nie party, gdy w jednej godzinie na tydzień u 
czyć sib ma historyi narodu, mającego historyę ty- 
sigeletnig! Trzeba stworzyć nowy podręcznik. Nowe 
dzieło to jeszcze nie gotowe, ale wynaleziono nowy spe: 
sób. Pozaprowadzano rubryki, które wedle udzielo- 
nej mi kopii, obejmują numer bieżący, imię panu- 
jącego, lata jego panowania, najważniejsze wypad- 
ki, treść tego, co nauczyciel wykładał, współczes- 
ne wypadki w innych prowincyach Austryi, wsyół- 
czesne, wypadki w Europie. Zapisuje się na tem, 
co profesor mówił, a od czasu do czasu, ale dosyć 
częste, inspektor każe uczniom pokazywać Sobie 
te kartki 1 patrzy, czy tam niema. zdrady stanu. 
(Smiechy). Jak to pochlebia stanowisku c. k. na- 
nezyeicli i profesorów gimnazyalnych, jak to po- 
chlebią ktajowi całemu, o tem ani słowa nie po- 
wiem. [Smutna to rzecz, ale tak jest. 
Anstrya nie jest państwem jednolitem, narodo- 


„| wości austryackiej jeszcze nie wynaleziono; nie po- 


zostaję przeto nic jak tylko liczyć się z faktami i 
uznać narodowości wchodzące w skład Austryi. 
A między temi narodowościami, Galicya, zdaje mi 
się, mie tylko obsząrem i liczbą mieszkańca, lecz 


-ijuż ze, względu na historyg, na tytuł nabycia jej 


ae 
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przez Austrye, na dzisiejsze i przyszłe znaczenie 
jej, zasługuje na nieco więcej względności. 

Zaiste zdumiony jestem tym trafnym sądem i 
zmysłem politycznym, który w tych czasach pody 
ktował autorowi ustęp powyższy. Nie można było 
wybrać się z tem w porę stosowniejszą, albowiem 
kwestya słowiańska puka do drzwi — i znów smu- 
tna to sprawa, ale kwestya słowiańska bardzo ob- 
chodzi naszą monarchię. Jakże ją można rozwią- 
zać? Zdaje mi się że tylko prźez panslawizm albo 
polislawizm. A panslawizm, czy dobre wyda nam 
owoce? Na to niech każdy sam sobie odpowie. 
Przyszłość Austryi, warunki jej wielkości i po- 
myślności zawisły przeto od rozwiązania kwestyi 
słowiańskiej i zniewalają Austryę rozwiązać ją 
w formie polyslawizmu; a w tym polislawizmie 
polska prowincya Austryi ma znaczenie jaknajwięk- 
sze. Nie potrzeba mi bowiem dowodzić, iż Polacy 
nie są panslawistami. Jeśli przeto sprawa o której 
tu mówię, jest niesprawiedliwa i -— jak powiedzieć 
się nie waham —. poruszona nieszczęśliwie w po- 
rze nieszczęśliwej, nie mogę wytłómaczyć sobie te- 
go inaczej, jak tylko w ten sposób, że autor ustę- 
pu tego nie, rozumie ani kwestyi polskiej ani kwe- 
styi słowiańskiej (brawo i śmiechy). Kilku dowei- 
pami nędznemi o wódce i łojówkach rzecz ta nie 
załatwiona (śmiechy i brawo). 

Zanim panowie zakazecie nauki tak zw. historyi 
krajowej, . zajrzyjcie ho historyi polskiej. Dowiecie 
się tam, jako od więcej niż 500 lat pokój i przy- 
jaźń panowały między Polską a państwem niemie- 
cko-rzymskiem t. J. Austryą. Krwawe staczaliśmy 
z Tatarzynem boje i z Turkiem liczącym dziś tylu 
przyjaciół, z Moskwą, Szwedami i Zakonem nie- 
mieckim, ale nigdy: z państwem niemieckiem. Kró- 
lowie nasi i cesarze niemieccy: zwykli byli sprzy- 
mierzać się z sobą. By nie wspominać Sobieskiego 
o którym dotychczas nie słyszałem, iżby uczeni 
niemieccy zrobili-go byli Germanem, Polacy w woj- 
nie 30-letniej pospieszyli cesarzowi niemieckiemu 
% pomocą; cesarz natomiast pomagał naszym kró- 
lom w wojnach z Szwedem. Silne było między Pol- 
ską a Austryą przymierze, tak silne, że polityka 
francuska poczytywała sobie za główne zadanie 
rozbić je a zawrzeć sojusz przyjaźni między Fran- 
cyą'a Polską. Dowiedzielibyście się panowie z hi- 
storyi polskiej, że w naszej katedrze krakowskiej, 
w grobach królewskich, między królami polskimi 
spoczywa siedm arcyksiężniczek austryackich, które 
nosiły koronę polską. 

Obchódźcie się przeto 2 szkołami galieyjskiemi 
wedłe słuszności, nauczajcie historyi polskiej i uczcie 
się jej jak się należy, a dowiecie się, że Galicya 
teraz i na przyszłość ma bardzo wielkie dla was 
znaczenie, a nadto oszczędzicie sobie działalności 
parlamentarnej, której mojem zdaniem niebardzo 
powinszować wam można (oklaski). 
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` Wszystkie wojska tureckie, które dawniej w Pod- 
górycy, Skadarze, Pryżrenie i Prystynie przygoto- 
wane były do stawienia oporu dalszym postępom 
wójennym Czarnogórców i Serbów, wprowadzone 
on po zawarciu pokoju do Albanii i Tesalii, 


celem stłumienia powstania greckiego. Mniejsze 
oddziały powstania Albańskiego, które różne miasta 
lub wsie ważniejsze pozajmowały były, zostały po 
wigkszej części przez Turków zniesione. Reszta po- 
wstańców schroniła się w góry. Natomiast gosps- 
darują Turcy w okolicach, które dawniej przebie- 
gały powstañeze oddziały ze znanem swem okru- 


<ięństwem. 
oc powstania greckiego znajduje się w Tes- 
salii i to na górze Pelionic, wznoszącej się blisko 
mórza i niedaleko miasta Wolo. Oddział ten, do- 
beze uzbrojony i pod dowództwem dobrych ofice- 
rów zostający, okopał się tu silnie, pozajmował 
wszystkie ważniejsze szczyty gór i opanował i ob- 
warował wszystkie wąwozy. Siłę tego oddziału ró- 
mnie obliezaja; podług n:jprawdopodobniejszych przy- 
puszczeń znajduje się w nim około 5000 ludzi. 
Ręczną. broń mają dobrą, dział tyle tylko posiadają 
ile dotąd Turkom zabrać zdołali. Z tym -oddziałem 
pozostaje w ciągłej komunikacyi powstanie całej 
Tessalii, które mając taki punkt oparcia trzyma 
sie ciągle, walcząc z przemiennem szczęściem w ró- 
żnych okolicach tego kraju z załogami tureckiemi. 
To też Turcy umyślili teraz wytężyć. wszystkie swe 
siły, ażeby przedewszystkiem znieść oddział pelioń- 
ski, Do wojsk które.z Kawali i Konstantynopola 
nadpłynęły ściągają załogi miast najbliższych, a 
atak połączonych tych sił ma wspierać flota Ho- 
'barta baszy, której ogien sięgnąć. moe, da=nie- 
których stanowisk greckich od strony morza poło- 
żonych. Pierwsza akcya turecka. rozpoczęła się od 
okrucieństw popełnianych w wioskach przyległych | 
Pelionowi. Skutkiem tego kapitan angielskiego o- 
krętu „Rubby“ zażądał pozwolenia od admirała 
Hornby, ażeby kilka tysięcy nieszczęśliwych familij 
grećkich szukających schronienia w bliskości góry 
Olimpu mógł zabrać na swój pokład i przewieść 
do Grecyi. 

Szczególny stosunek zachodzi między wojskiem 
rosyjskiem a częścią zbiegów Bulgarskich, którzy 
sig do niedostępnych miejse góry Rudopy schronili. 
Są to tak zwane Pomaki, których rząd turecki da- 
wniej do obrony kraju uzbroit. Kiedy się Sulejman 
cofał z pod. Filipopola opuściły familie, pomackie 
swe; Wioski i ciągnęły w liczbie 50,000 za jego o- 
bozem. Dużo zniszczało po drodze lub wpadło 
w ręce ścigających Rosyan. Ostatecznie zebrało się 
około 10,000 kobiet i dzieci w Kawali, a cała u- 
zbrojona ludność męska pozostała w górach Ru- 
dopskich w zamiarze bronienia sie do ostatniej kro- 
pli krwi. Rosyanie są względem nich w ambaraso- 
wnem położeniu. W tej chwili właśnie nie chcieli- 
by: przedstawiaé światu widowiska, że mają z po- 
wstaniem wyswobodzonej swym orężem Bułgaryi do 
czynienia i z oporem mieszkańców tej części Buł- 
garyi, którą nad morzem egejskim zabrać pragną. 
Wzywali ich więc już kilkakrotnie, żeby wrócili do 
domu, zaręczając, że im się nic nie stanie, ale Po- 
mag nie dają wiary tym zaręczeniom. Proponowali 
im ¿nastepnie, że mogą nawet zbrojno pozostać 
rach, byleby Rosyanom przyznali prawo ka- 
ia wydarzających się między niemi zbrodni. Od- 
wiedzieli na to, że sami będą karać zbrodniarzy 
by takowi w ich gronie znaleść się miel. 
rzytoczonych powyżej pobudek Rosyanie wałki 
zać z niemi nie chcą, obstawili ich więc tylko 
donem wojska, i starają się przez utrudnienie 
im; dowozu zmusić ich głodem do uległości. 

elegram z Konstantynopola d. 28 b. m. donosi, 
żeczęść jeńców wojennych tureckich ma w tych 
dniach wypłynąć z Odessy. Do odebrania ich mieli 
już wyjechać komisarze tureccy. Urzeczywistnienie 
tej nadziei, chociaż na wyraźnem postanowieniu 
Roe pokojowego opartej, zależeć jednak zape- 


e będzie od rezultatu zabiegów o przymierze ro- 
igyjsko-tureckie, jakie teraz czyni dyplomacya ro 


“ = 
dyjska pod wpływem obecności W. Ks. Mikołaja 
Carogrodzie. p 
Kranike miejscowa | zagraniczna. Z 
Kraków 30 marca. 4 2 
Delegat Namiestnictwa i Radzca ministeryalny p. 7 
Filip Zaleski, który przybył wczoraj do Krakowa, j 
objął już swoje urzędowanie. E 
— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złdżyli: X; Niklibore 5 złr. X. Stopczyński 3 ze, | 
składki parafian, mianowicie: w Bielinach 12 zr, 
wj Jasienicy (wspólnie z duchowieństwem) 13 zir., — 
W Bliznem (wspólnie z X. proboszczem) 8 air, w Ra- 
dąmyślu dyecezyi przemyskiej 11 złr, w Dąbrowy 
21 złr. 30 c., w Ulanowie 16 złr., w Jeżowem 6 złr., 
składka urzędników starostwa w Dąbrowy 4 złr. 50 
¢. urzędników sądu powiatowego tamże 5 złr., składka Czy 
za, pośrednictwem p. Bronisława Zaleskiego w Pary- nun 
zul 920 franków czyli 441 zr. 60 centów, w której prz 
następujące osoby wzięły udział: hr. Iza z Czar- 
raki Działyńska 300 fr, M. T. J. i kapitan J. l cal 
Kośsiłowski po 100 fr., Kazimierz Blociszewski N 
50 fr., Jan Kołłupayło i Władysław Zamoyski po e 
40 fr., Antoni Wodziński i Bronisław Zaleski po / 1 3 
30 Fr., pani Aleks. z Wołowskich Faucher, p. Ad. mie 
z Botockich Kamieńska, Teodor Morawski, Włady- 
sław Zbyszewski i Bohdan Zaleski po 20 fr.; Aleks’ 
Chddzko, Wład. Laskowiez i Dr Feliks Michatowsk. cal 
po 10 fr.; Tadeusz Błociszewski, kapit. Henr. Blo- óli 
tnicki, Lubomir Gadon, Dr Konst. Henszel, Leon E 
Juliusz Jasieńczyk Michałowski, Leonard Niedźwiecki, mie; 
Aleksander i Anna Okińczycowie, Bohdanka Okiń- 
czydowna, Włodz. Radowicki, Józef Rustejko, Sylwe- k 
ster! Staniewicz, Dr Kazimierz Szwykowski i J. 8. ad 
po 5 fr.; Maurycy i Teresa Kleezkowsey po 4 fr., = 


Co at Listów Polskich, kapitan J. Sawicki i Szpi- 
nalgki (inżynier w Aigues Mortes) po 3 fr., Mikołaj 
Akżelewicz, Mioduszewski, Antoni Szymanski, Stani- 
sław Zaleski i Hieronim Zychon po 2 fr, Pawełek 
i Ludwis Kleczkowscy i Wład. Tomaszewski po 1 fr. 
Razem 920 fr. 

- Na wsparcie nieszczęśliwych Polaków w Turcyi 
złożył : X. Niklibore .5 złr. 

— Na sarkofag dla złożenia w nim zwłok śp. Lu- 
cyaha Siemieńskiego, w grobach na Skałce, złożył: 
p. Bohdan Zaleski 10 franków. 

— X. Niklibore z Nockowy przesłal na nasze rę- 
ce § złr. dla najbiedniejszego z pogorzelców w Wie- 
liczęe. 

+ Dnia 28 marca odbyło się w Akademii Umie- 
jętmości posiedzenie komisyi historycznej, które prze- 
wodniczący Dr J. Szujski zagaił wspomnieniem 
zmarłego członka Komisyi X. kan. Pietrzykow- 
skiego naczelnika Archiwum kapitulnego, któ- 

“a uczynnością i znawstwem Komisyi history- 
cznej w jej poszukiwaniach niemałe oddał usłu- 
gi. Zebrani przez powstanie uczcili pamięć zmar- 
łego, poczem przewodniczący zdawał sprawę o stanie 
druków i przysposobionych materyałach publikacyj 
komisyi i udzielił wiadomości o poszukiwaniach p. 
Prohaski w Petersburgu, odnośnie do materyałów 
do dziejów Jana Olbrachta. Dr Smolka i Dr Bo- 
brzyński zdawali sprawę z pracy p. Zukow- 
skiego p. t.: Zawiązki polityczne państw germań- 
skich, powierzonej do referatu Komisyi historycznej. 
Przewodniczący przypomniawszy uchwałę Komisyi po- 
wziętą w r. 1876, mocą której postanowiono foczni- 
cę zgonu Długosza (1880) uczcić pamiątkowym ob- 
chodem, wnosi potrzebę wygotowania programu, do 
czego uproszono Dra Smolke i Dra Bobrzyń- 


skiego. Program ten ma obejmować następujące " 

punkta: 1) Ostateczne porozumienie się co do po-: Ki tralnı 
mieszczenia zwłok z konserwatorem Dr Lepkowskim. $ anglo 
2) Obmyślenie środków, aby najznakomitszą postać 14 bynaj 
w historyografii polskiej uczcić pomnikiem stósownym. wojn, 
3) Ułożenie szezegölowego porządku uroczystości w ro- K 

cznicę śmierci Jana Długosza obchodzić się mającej. 80 pi 
4) Wskazanie stósownego pamiątkowego wydawni- przez 
etwa z przyczyny uroczystości. Program ten ma być Jej rz 
przedstawionym ogólnemu zgromadzeniu. : Akademii. pieczy 
Przedstawił następnie przewodniczący sprawę zbioru | P 
Acta Batoriana, który układany staraniem $. p. eae 
Rykaczewskiego, dostał sie następnie w rece 28 
X. prałata J. Polkowskiego a dzisiaj, dzięki sta. dzieję, 
raniom tegoż, urósł do rozmiarów bardzo poważnych, na to, 
a zarazem objął całość panowania z najcelniejszych wszell 
źródeł rękopiśmiennych ezerpana. Komisya uchwaliła skalof 
w zasadzie przyjęcie Acta Batoriana w poczet wy R 
dawnictw, poleciła zarazem komitetowi wydawnicze- K 
mu, aby się w materyałach..zebranych szczegółowo widoe 
rozpatrzył, a także co do sposobu i warunków 1 nieo 
dam Mosky 


nictwa z X, pralatem Polkowskim po 
ohen X. Polkowski odczytał:- Waadomo 2 
*chiwum konsystorza krakowskiego, wyłuszczająe 
jego skład, treść różnych jego kategoryj, niemniej 
oznaczając jego chronologiczne granice. 

— We środę d. 3 kwietnia odbędzie się w sali 
redutowej 4ty wieczór muzykalny dla ezłonków To- 
warzystwa muzycznego pod kierunkiem artystycznym 
p. Stanisława Niedzielskiego. Program jest nastę- 
pujący: 1) Żeleński. „Róże. Chór męzki, uwień- 
czony Iszy nagrodą na konkursie Towarzystwa mu- 
zycznego w Krakowie 1877 r. 2) Zelenski. Sona- 
ta na fortepian E-mol, Allegro, Adagio, Scherzo, 
Rondo. 3) Donizetti. „Addio“. Duet na sopran i 
baryton. 4) Mendelssohn. Variations serieuses, na 
fortepian. 5) Deklamacya. 6) Chopin. „Polonez* 
Fis-moll op. 44 na fortepian. 7) Abt. „Noc alpej- 
ska“ chór męzki. 8) Karol Studziński. „Wiosna“ 
mazurek, chór męzki. 

— Przed kilku tygodniami donosilismy, że poru- 
cznik artyleryi p. Karol Gróber miał w tutejszem 
Stowarzyszeniu wojskowem naukowem odczyt, które- 
go treścią była historya sztuk pięknych w Krako- 
wie. Uproszony przez wydział kasyna przy ul. Ró- 
żannej porucznik Gröber powtórzył ten odczyt. dla 
członków tegoż kasyna, lecz traktował rzecz o wiele 
obszerniej, tak iz nie mógł wyczerpać jej na jednem 
posiedzeniu. Nie podobna nam streszezaé przedmiotu 
traktowanego tak obszernie, nadmienić jednak wypa- 
da, iż autor wyczerpnął rzecz najzupełniej. Wspom- 
niawszy we wstępie o wielkiej przeszłości Krakowa, 
podniósł wszystko, eo tylko miało związek ze sztu- 
kami pięknemi; wstęp rzec można zawierał historyę 
naszego miasta, a dopiero w dalszym rozwoju trzy- 
mał się autor ściśle historyi sztuk pięknych, przewa- 
znie malarstwa, oceniał utwory naszych malarzy, rze- 
zbiarzy, jak Matejki, Kosaka, Lipińskiego, Gryglew- 
skiego, Abramowicza, Kozakiewicza, Oynka, Gadom- 
skiego i wielu innych, szczegółowo zaś zatrzymał się 
nad nowym obrazem Matejki „Bitwa pod Grunwal- 
dem“. W samym końcu wspomniał także o architek- 
turze. Odczyt p. Gróbera świadczył o znajomości rze- 
czy; autor był panem przedmiotu, a za główną za- 
letę uważać można, że chociaż nie Polak, traktował 
rzecz bez uprzedzenia i nawet z pewną sympatyą i 
uszanowaniem dla pamiątek i zabytków wielkiej prze- 
szłości naszego narodu. 3 
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Lwów 1. kwietnia. 


Jakkolwiek dotąd przebieg i skutek osta- 
teczny misji Ignatiewa w Wiedniu nie jest 
dokładnie wiadomy, informacje odebrane 
przez nas z rozmaitych źródeł zgadzają się 
jednak na to, że dyplomata moskiewski. na- 
potkał w sferach rządowych austro-węgier- 
skich usposobienie pełne rezerwy i nieufno- 
sci, i że wyjechał nie uzyskawszy 
ani spölnictwa Austrji w rozboju 
na Turcji dokonanym, ani zape- 
wnienia neutralności w bliskiej 
już, jak się zdaje, wojnie Moskwy 
z Anglją. 

Wpływy ścierające się z soba w łonie 
rządu austro-węgierskiego, o których wspo- 


mnielismy na tem miejscu w ostatnim nu- 


merze pisma naszego, starły sie z sobą o- 
statecznie w czasie pobytu Ignatiewa w 
Wiedniu, a wynik starcia się tego jest przy- 
najmniej o tyle pomyślny, że koterja dą- 
żąca do popchnięcia monarehji W objęcia 
moskiewskiego „przymierza, nie zdołała 
zgubnych swych planów przypro- 
wadzić do skutku. 

Monarchja austro-wegierska zachowała 
wolność działania w przesileniu obecnem, 
stosownie do okoliczności i wymagań inte- 
resów swoich, i pozostanie zapewne neu- 
tralnym widzem pierwszego stadjum wojny 
anglo-moskiewskiej; ale nie wynika ztąd 
bynajmniej, aby w dalszym rozwoju tej 
wojny nie miała zawrzeć zaczepnó-odporne- 
go przymierza z Anglją, i aby nie weszła 
przez to na jedyną drogę, odpowiadającą 
jej rzeczywistym interesom i mogącą zabez- 


| pieczyć jej byt w przyszłości. 


Powtarzamy więc, że wynik. ten jest 
względnie pomyślny; a mamy na- 
dzieję, że wypadki dalsze będą dość silne 
na to, aby położyć raz na zawsze kres 
wszelkim zabiegom i usilowaniom ‘ck. mo- 
skalofilów w Wiedniu. 

„Rząd austro-węgierski nie ufa jeszcze 
widocznie, aby Anglja była- już- stanowczo 
1 nieodwołalnie zdecydowaną na wojnę z 


Moskwa, i obawia się, aby mocarstwó to, 
jak to się już zdąwało nieraz, nie cofnęło 


się w chwili ostatecznej. przed konsekwen- 


cja swego obecnego pustepowania. tj. woj- 
ną, pozostawiając 
własnym siłom. Obawa podobna nie jest 
bez podstawy, i sądzimy, że ostatnie tak 
energiczne i wyzywające wystąpienie Anglji, 
tj. dymisja jedynego zwolennika pokoju w 
gabinecie, lorda Derby, 
bron rezerw, przedsięwzięte w chwili, w 
której Ignatiew był w Wiedniu i w któr 
rozstrzygała się dalsza postawa Austrji, nie, 
miało nic innego na celu, jak tylko. danie 
dowodu, że Anglja jest już stanowczo zde- 
cydowana na wojnę i nie cofnie sie przed 
niczem. 


aljanta swego swoim 


i powołanie pod 


Krok ten rządu angielskiego jest nad- 


zwyczaj zręcznym, i zdaje się nem, że sie 
nie omylimy twierdząc, że jemu to głównie 
przypisać należy nieudanie się misji Igna- 
tiewa. — Dalsza zaś postawa Austro-Węgier 
zależy oczywiście od zachowania się Anglji, 
dziś jednak sytuacja polityczna polepszyła 
się już o tyle przynajmniej, że zmora przy- 
mierzą z Moskwą znikła na teraz, i że dy- 
plomacja angielska odparła zwyciężko spół- 
zawodnika swego na ślizkim gruncie wie- 
deńskim, i ma wolne pole dzialania 


Nie jest to jeszcze walne zwycięztwo, 


ale tylko usunięcie najważniejszej zapory do 
takowego ; a jeżeli gabinet angielski nie 
zejdzie z drogi, na jaką wszedł przez dy- 
misję Derby'ego i powołanie rezerw, i zdoła 


ać gwarancję Austrji, że stanowczo i nie- 


odwotalnie dąży do wojny, sądzimy, że na 
przymierze" anglo-austrjackie nie będziemy 
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kie on robił w celu wciągnięcia Austrji W 
zasadzkę, nie mamy, i zapewne kilka dni 
jeszeże minie, zanim takowe wyjdą. na jaw; 
jednak z wyjazdem tego arcy-szalbierza mo- 
skiewskiego wstępuje w nas otucha, gdyż 
na. teraz przynajmniej znika obawa, aby 
Austro-Węgry nie znalazły się w jednym 
obozie: z Moskwą. Jak zwykle dyplomacja 
austro-węgierska nie zdobyła się i teraz na 
decyzję ostateczną, i zamiast stanowezego 
kroku obraża pośrednią drogę prowizorjum, 
chcąc tem zapewno. zaprowadzić harmonję 
między sprawami zewnętrznemi i wewnę- 
trznemi monarchji. — Jest to wprawdzie 
półśrodek, ale jeżeli ma on na celu zmu- 
szenie Anglji do kroku stanowezego i nie- 
odwołalnego, to nie podobna zaprzeczyć, że 
postawa -przyjęta przez hr. Andrassego 
jest nakazaną  okolicznościam. 

Ogólne położenie polityczne pozostaje jak 
było niezdecydowanem, ale nie ulega wät- 
pliwości, że chwila „decyzji jest bliską, a jest 
nadzieja, że decyźja ta będzie odpowiednią 
interesom monarchji i żądaniom ludów w jej 
skład wchodzących. 


|Derby, wyrażają mniej lub więcej 


Korespondencje. 


Londyn 29. marca. 


W. ostatnich dniach kilku niewiadomo tu 
było doprawdy, . gdzie wprzód zwrócić uwagę, 
czego. pierwej słuchać, bo tyle naraz posypało 
się faktów i nowin, jedne. od -drugich więcej in- 
teresujących, jak rzadko nawet w tych czasach 
się zdarza. Najprzód co do spraw odbywających 
się na zewnątrz a mocno obchodzących Anglję, 
wytężano ucho w stronę Wiednia, — widoczna 
rzecz dla czego. Potem patrzano w stronę Kon- 
stantynopola i notowano bacznie każdy giest za- 
chodów, moskiewskich około W. Porty; seigano 
okiem za flotą: angielską po wszystkich wodach, 
gdziekolwiek: się ona znajduje, a wreszcie obok 
żywego krzatania sie w. pracach mobilizacji, i 
również żywo po różnych stronach prowadzonej 
dyplomatycznej. akcji; które uwagę ogólną. tu ab- 
sorbowały, miano; jeszcze gotującą się kryzys ga- 
binetu, kryzys częściową tylko ale bardzo ważną i 
która. też przyszła istotnie do skutku. 

Usunięcie, się hr. of Derby. jest w rzeczy sa- 
mej faktem nie małej wagi. Niepowinno jednak 
być dla was niespodzianką, gdyż ono jest prawie 
koniecznem następstwem. dzisiejszego stanu rze 
czy. Lord Derby mimo; energji swych not dyplo- 
matycznych, lub swych oświadczeń w parlamen- 
cie, był słabym, prawie „żadnym gdy chodziło. o 
cn. Wówczas lękał się „nawet słów własnych. 
To też ilekroć, chodziło o przystąpienie do akcji 
zgodnie z tem, co już było zadecydowanem, za- 
powiedzianem publicznie przez niego nawet sa- 
mego, powstawała, w łonie gabine'u różnica opinii, | 
‚praewlekanie sprawy; na zewnątra wychodziły: 
zbyt często pogłoski groźby dymisją, które jak- 
kolwiek się nie sprawdzały, to jednakże zwykle 
przychodziło zaraz widzieć jakieś esłabienia w 
zamierzonych faktach lub ich modyfikacje na 
rzecz, bezbarwności, braku decyzji, słabości. 

Nikt, też inny jak earl of Derby był przy- 
czyną głównych błędów w polityce zagranicznej 
w tych czasach popełnionych. Na nim cięży od- 
powiedzialność za tyle. straconych korzystnych 
sposobności wstrzymywania sukcesów Moskwy na 
Wschodzie; powolność w ruchach floty, jej wstrzy- 
mywanie, nakoniec jej cofnięcie od Wysp Ksią- 
żęcych i narażenie się na różne niebezpieczeń- 
stwa wobec sił moskiewskich, pomimo iz miano 
nieraz na ręku zabranie i możność utrzymania 
zupełnie pewnego stanowiska, a perspektywa dzi- 
siejszej konieczności, dzisiejszyeh uzbrojeń i gro- 
żącej wojny. była, przecież ciągle widoczną. Lord 
Derby tedy stanowił wprawdzie ważną osobistość 
w gabinecie, był on tam potrzebny dla swych 
stosunków politycznych, może po części także i 
socjalnych jako syn rodziny, która od dwóch 
przeszło wieków dostarczała torysom wielu mę- 
żów stanu, wreszcie, jak to już powiedziałem, 
godził on sie w słowach i wcale harmonijnie wy- 
stępował na zewnątrz, ale z tem wszystkiem nie 
był i niejest człowiekiem akcji, więc na dzisiaj 
mógł i musiał tylko zawadząć w gabinecie. Dla 
tego też jest zrozumiałem, dla czego dymisja je- 
go została przez królowę natychmiast przyjętą. 

Telegraf zapewne mię uprzedza w doniesie- 
niu. motywów ostatnich , jakiemi tłumaczył dzisiaj 
lord Beaconsfield ustąpienie hr. Derby z gabine- 
tu. Ja tylko dodam, że jakkolwiek prawdą jest, 
jak mówił lord Beaconsfield, iz ustąpienie jego 
kolegi miało miejsce w skutek powołanią re- 
zerw —- właściwie, wszystkie, siły zbrojne są 
dzisiaj postawione na stopie wojennej, — ale ów 
motyw ‚nie idzie samopas. Powody. ogólne już 
wam przytoczyłem ; powód zaś prawie decydują- 
cy podostatek, była odpowiedź Moskwy, którą 
bezwątpienia już dobrze znacie z doniesień tele- 
graficznych. Cóż bowiem mógł dalej robić lord 
Derby w gabinecie, gdy pomimo jego tempory- 
zacyj i ciągłych nadziei na ustępstwa moskiew- 
skie, w skutek czego tyle szkody dla Anglji wy- 
nikło „ Moskwa odrzuciła warunki jego względnie 
do kongresu, a odmowę swoją uczyniła nawet o- 
brazajaca , choć tylko w sposób zakulisowy, ró- 
znemi niesmacznemi dodatkami swych ajentów 
w rozmowach tychże z reporterami dzienników. 
Działając w ten sposób, Moskwa, zdaje się liczy 
stanowczo na sukcesa Ignatiewa i książąt krwi 
carskiej w Wiedniu. Być jednak bardzo może, że 
łowi ona ryby przed niewodem, bo z wiadomości, 

jakie tu otraymują, wszystko, co dotąd tu do- 
chodzi a wiedeńskiego gabinetu, nie nosi bynaj- 


mienia narodu. 


wy, że są na żołdzie moskiewskim, intrygują 
wszelkiemi sposobami, aby nakłonić sułtana do 
zawarcia przymierza zaczepno-odpornego z Mo- 
skwą przeciw Anglii, coby się równało ostate- 
cznemu zrzeczeniu się nawet wszelkiego cienia 
niepodległości Porty otomańskiej, ale na szczę- 
ście znajdują silny opór przeciw temu, tak w 
nastroju umysłów całego Świata muzułmańskie- 
go, jak w energicznym oporze kilku rozumnych 
i prawych patrjotów, jak pierwszy minister Ach- 
med Vefik pasza, stary Mehmed Ruszdi itd. 


zaczął brać stanowczo górę w radzie sułtańskiej, 
gdyż intrygi i pieniądze, sypane hojnie przez o- 
becnego tu przed kilku dniami Ignatiewa, obie- 
tnice przez niego czynione, i nakoniec strach 
przed armją moskiewską, stojącą na przedmie- 
ściach Stambułu, służyły za argumenta nader 
silne dla moskalofilów, którzy potrafili już by 
nakłonić słabego 1 niedołężnego Abdul Hamida 
do dania dymisji dzisiejszym ministrom, i do pó- 
wołania na ich miejsce znanego zdrajcy — przy- 
jaciela Ignatiewa, Mahmud Nedima paszy, znaj- 
dującego sie-na wygnaniu od czasu haniebnego 
moskiewskiego spisku za czasów Abdul Azisa. | 


Mahmud Nedim pozostał na wygnaniu, a Turcja 
będzie zachowywać postawę jedynie w położeniu 
jej właściwą, zależącą na biernem wyczekiwaniu 
wypadków, lawirowaniu między Moskwą i Anglją, 
i zgromadzaniu i reorganizowaniu armii swej w 
Azji. N 


wszystkich klęsk doznanych i upadku w niej dp- 
cha, była tak nic nie znącząca, jak wam się ada- 
je, może ona bowiem 2 łatwością być podnie- 
sioną do poważnej cyfry 250.000 do 300.000 
dzielnego i zaprawionego żołnierza, i w wojkie 
między Anglją i Moskwą stanowić będzie czyn- 
nik decydujący o zwycięztwie; kto zaś zna tfo- 
che naturę żołnierza tureckiego, ten wie dobre 
jak mu mało potrzeba, aby od paniki i gu- 
pełnego upadku wznieść się do szczytu bofia- 
terstwa. 
poruszy przeciw Moskwie cały świat muzulm& 
ski, i sprowadzi z Indyj wojska, złożone z 


mniej cechy sktaniania się tegoż wyłącanie ku 
Moskwie , ale przedewszystkiem przedstawia. się 


jako bons offices Austrji, w celu złagodzenia o- 


stro naprężonych stosunków między Anglją a 
Moskwa. O znakach zaś jakiejkolwiek oziębłości, 
obojętności, które w razie rzeczywistego prze- 
rzucenia się Austrji w objęcia Moskwy, musiały- 
by niezawodnie już dotąd się okazać, nie ma 
dotychczas: ani 005 — Wprawdzie i kwestja 
aljansu anglo-austrjackiego jest dziś w „za wie- 
szeniu‘, ale tu może mieć takze swoje spe- 
cjalne przyczyny, a przedewszystkiem szerokość 
warunków, szczególniej pod względem czasu, na 
jaki ów alians miał być projektowanym , — jest 
to wiadomość moja arcy-prywatna, a za którą 
recze,— być może także, że są i inne jeszcze pray- 
czyny, lecz do tryumfowania Moskwy zdaje mi 
się, że jeszcze Zawezesnie. Tryumfowania takie 
mogą być co najwyżej tolerowane w ustach ga- 
wiedzi oficerów moskiewskich w Konstantynopo- 
lu , którzy — jak nam tu donoszą koresponden- 
cje, — już przy kleliszku wszystko załatwili, po- 
bili Austrję na głowę i zlikwidowali jej koszta 
wojenne w okrągłej kwocie „cesarskiej* 25 mi- 
ljardów! Ale co się toleruje w mózgach owych 
kretynów, to przecie niezbyt pojmowalne w gło- 
wach ajentów dyplomatycznych moskiewskich. 
Wreszcie mniejsza o to; bliska przyszłość okaże, 
jak się te rzeczy zakroją; tymczasem zaś pa- 
trzac się na to, co się tu dzieje, nie zanosi sie 
bynajmniej w Anglji na spuszczenie z tonu. 

Dzienniki tutejsze omawiając dymisję lorda 
etykietalne 
kondolencje. Niektóre zaś, choć bardzo nieliczne, 
czynią to widocznie szczerze. Morning- Post tylko 
niezadaje sobie w tym względzie trudności, a za- 
razem dodaje, że z ustąpieniem lorda Derby zo- 
staje zarazem stanowczo opróżnione miejsce w 
gabiniecie dla jego manszesterskiego konneksjo- 
nisty, p. Gladstone, — a to święta prawda. 

Następcami lorda Derbyego wymieniają lor- 
dów Lyonsa i Salisburego. Wybór pierwszego 
byłby zdaje się najlepszy, ale i drugiego nie 
byłby weale zły, zważywszy, że markiz Salisbury 
a poprzednich swych widzeń arcy-ugodowych 
dziś już gruntownie prawie się wyleczyłi juź od 
dawna idzie zgodnie z potrzebami obecnej sytu- 
acji, a kto wie nawet czy nie zostanie gorliwym 
zwoleunikiem polityoi Beacosfielda. 


Konstantyñopol 19. marca. 

Zaostrzający się ciągle konflikt między An- 
glją i Moskwą, bliskość floty angielskiej i nieu- 
stanne usiłowania i obietnice nader świetne p. 
Layarda, poparte postawą stanowczo wojowniczą 
rządu i opinii publicznej w Anglii, podniosły 
znącznie ducha „ludności muzułmańskiej, . która 
już była bliską zupełnej rozpaczy, a dziś jest 
pełna najbardziej różowych nadziei. 

Patrząc na to, co się w około nich dzieje, 
i dochodząc do niezłomnego przekonania, że dziś 
musi już przyjść do tego, że znienawidzony 
„ghiaur Moskow“ (Moskal) musi wziąć się za łeb 
z niemiłym Turkowi także „ghiaurem Ingles’em“ 
(Anglikiem), prawy muzułmanin zaciera ręce 2 
radości, chociaż pozornie zachowuje się biernie 
i obojętnie, a nienawiść gwałtowną i namiętną 
ukrywa starannie w głębi serca swego pod ma- 
ską prawdziwie niewolniczej rezygnacji. 

Zdaje się, że sułtan i najbliższe otoczenie 


jego 2 istnym złym duchem Turcji Mahmudem 


Damatem, szwagrem sułtańskim na czele, stra- 
cili zupełnie wszelką odwagę i wiarę w pray- 
szłość, a w bezwarunkowem poddaniu się woli 


zwycięzkiej Moskwy, pragną jedynie szukać ra- 
tunku. już nie dla kraju swego, ale dla swoich 


stanowisk i bogactw, nabytych kosztem krwi i 


Ludzie ci, o których mówią nie bez podsta- 


Była niedawno chwila, że prąd moskiewski 


Na szczęście intrygi te upadły ostatecznie ; 


Nie sądźcie zaś, aby ta armja, pomimo 
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Jeżeli zaś dodamy do tego, że Angi 
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Przód; 
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znawców Proroka, że braku pieniędzy nie ¡be- 
dzie, i że żołniera turecki zaopatrzony będzie 
przez intendanturę angielską w dostatki, o ja- 
kich nigdy nie miał nawet wyobrażenia, to gro- 
aumiecie łatwo, że owa Turcja, nad którą w Eu- 
ropie odśpiewano już „requiem aeternam“, może 
jeszcze odegrać wcale znaczną rolę w przyszłych 
wypadkach, a dziś już zarówno dla Anglii, Tak 
dla Moskwy jest sprzymierzeńcem nader we W 
Obydwa te mocarstwa rozumieją to dobrze 
i dyplomacja ich robi tu wszelkie możliwe wysi- 
lenia, aby pozyskać przymierze tego „chorego 
człowieka“, który w danym razie zdobyć się je- 
dnak potrafi jeszcze na potężne uderzenie 
pięścią. Ą 
Dziś z natury rzeczy wpływy angielski i mo- 
skiewski ważą się tu ciągle, i codziennie mie- 
wamy zmiańę wiatru; ale niech raz wojna mię- 
dzy Anglją i Moskwą wybuchnie, sądzę, że wą- 
tpić nawet nie można o tem, że Turcja stadio 
po stronie Anglji. Dopóki zaś wojna będzie 
istnieć tylko na papierze i mownicach, dyploma- 
cja turecka będaie ze znaną jej przebiegłością 
lawirować, nie da się pociągnąć na żadną ię 
nę, bo historja ostatniej wojny nauczyła ją 
strożności i przekonała, że obietnicom. wiary dą- 
wać nie można, i 
Zresztą zdemaskowanie się ostateczne zá- 


miarów i planów Moskwy przez traktat w d 


Stefano zawarty, w którym tak mało uwagle- 
dnione są, a raczej wcale nie są uwzględnione 
aspiracje narodowe Rumunów, Serbów, a. sacze- 
gólniej Greków, wpłynęło ogromnie na Die $ 
bienie chrześcijańskiej ludności tutejszej wagle- 
dem Moskwy. Dziś przedmiotem nienawiści już 
nie jest dla niej Turek, który będąc pobitym i 
słabym szkodzić jej nie może, ale potężny Mo- 
skal, który przyszedłszy tu jako pseudo-pobra- 
tymca i spółwyznawca dla oswobodzenia chr 
ścijan 2 pod jarzmą niewoli tureckiej, denge 
dziś nogami obyczaje i narodowość owych niby 
oswobodzonych spółbraci, a gdzie się pojawi, 
prowadza swój język i swoje porządki, któr 
podstawą jest ucisk bez granie i zdzierstwo pra- 
wdziewie zbójeckie. i 
e administracja turecka w Bulgarji, Bosnji 

i tak dalej była zła i uciążliwa, o tem spierać 
się nikt nie będzie; ale według opowiadania Buł- 
garów samych, była ona stokroć mniej dokuezli- 
sé 


a 
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wa od tej, którą zaprowadził głośny kniaź Cz 

kawski, gdyż ograniczała się na poborze do 

brutalnym podatków, nie mięszając się wcale;w 
sferę życia domowego, umysłowego i moralnego; 
podczas, gdy Moskale podatki zwiększyli wtroj- 
nasób, kraj zniszczyli do gruntu, i zaprowadzili 
system raądów policyjnych, który sięga do wszy 
stkich sfer życia narodu, i gwałtem, środkami 
przymusowymi, zaszczepia obcy ludom tutejszym 
moskwicyzm. : 

Nie przesadzę więc nie wcale, twierdząc, 
że w razie wojny europejskiej przeciw Moskwię 
stanie nietylko Turcja i Grecy, ale także większość 
Słowian tutejszych, którzy poznawszy bliżej swych 
oswobodzicieli, uchwycą skwapliwie każdą ares 
czność pozbycia się ich. Trzeba tylko, aby moż 
carstwa, którym zależy na tem, aby półwysep 
bałkański nie został wyłączną własnością Mo; 
skwy, działały spiesznie i energicznie, bo w ra 
zie przeciwnym wszystko może być stracone, gdyż 
przy bierności ludów tutejszych, braku narodos 
wych tradycyj i cywilizacji, Moskwa, bez wielki 
trudności, już następne pokolenie wychowane pod 
jej wpływem, przerobi na równie ślepe narzędzia 
swej woli, jak rodowici Moskale. 

Oczekujemy tu wojny jak zbawienia, a coż 
dziennie spodziewamy się, że pierwsze strzały 
padną, gdyż sąsiedztwo tak bliskie floty angiel< 
skiej z armią moskiewską może lada chwila dać 
do nich zręczność. Napływ niezmierny nieszcze? 
śliyych muzułmanów uciekających z Rumelj 
przed gwałtami moskiewskiemi, których jest 
tu przeszło 200.000 i którzy znajdują się w naj: | 
okropniejszej nędzy, wywołał w Konstantynopolu 
straszną epidemię tyfusową, porywającą codzień 
tysiące ofiar. Wszelkie środki sanitarne i zaradcze 
okazały się dotąd bezskuteczne, bo liczba: chorych 
jest zbyt wielka, a lekarzy mamy zbyt mato 
aby pomóc skuteczna mogła być możliwą, raat 
więc postanowił większą część emigrantów prze- 
nieść do wsi leżących na stronie azjatyckiej 
Bosforu, co się uskutecznia z szybkością hae | 
wszelkiej pochwały. Oby środek ten okazał się 
skutecznym, i obyśmy uniknęli strasznej plagi, 
którą zagrożeni jesteśmy. > 

a — aii n 

==—Wr"yprawie wykładu historji polskiej w 
szkołach galicyjskich przemawiał hr. Mieroszewski, 
w Radzie poństwa, jak następuje: 

„Wśród zeszłorocznych rozpraw budżetowych 
nad etatem ministerstwa oświecenia, przy tytule 
„uniwersytety*, ujrzałem się w konieczności za- 
brać głos przeciw ustępowi pewnemu w sprawo- 
zdaniu specjalnem , który to ustęp ni to wniosek 
ni rezolucja, w niewinnej formie zmierzał do ni- 
czego więcej, tylko do wyxreslenia jednem po- 
ciągnięciem pióra uniwersytetu 100-letniego, ma- 
jącego 2000 uczniów. Z podobnej przyczyny dziś 
także muszę naprzykrzyć się, wysokiej Izbie. Pod 
tytułem „gimnazja i gimnazja realne* pomie- 
sźczono znów w sprawozdaniu, specjalnem ustęp 
taki (czyta): „W galicyjskich szkołach średnich, 
naucza się osobnego przedmiotu pod nazwą „hi- 
storji krajowej“, projekt organizacyjny z r. 1849, 
stanowiący prawną podstawę nauki po gimna- 
zjach 'austrjackich, nie zna takiego przedmiotu 
nauki, przedmiot ten nie należy do prawnych zo- 
bowiązań nauczycieli, którzy pobierają za to o- 
sobne wynagrodzenie. Komisja uważa ten wyda- 
tek “za nieuzasadniony w budżecie i spodziewa 
sie, że rząd poświęci tej sprawie swoją uwagę i 
wyłączy z budżetu przyszłorocznego podobne nie- 
użasadnione wydatki”, 

Otóż to samo, co w roku zeszłym miałem 
aaszcayt powiedzieć, wypadałoby mi tutaj po- 
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atę i ogloszenid przyjmują we Lwowie: Biuro 
Administracji „„Dziennika Polskiego przy ulicy Aka- 
demickiej pal I. 3, naprzeciw Hotelu Žorža; we 
Wiedniu, Hamburgu, Frankfarcie n. M., w Berlinie, 
Lipsku, Bazylei (Szwajcarja) i Wrocławiu pp. Haasen- 
stein & Vogler; w Wiedniu F. Löb, R. Mosse, Rotter 
i Spł.; w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anon- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 33. łoszenia przyjmuje Agencja 
p. Adama Carrefour de la Croix-Rouge; 2. Paris. 
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głoszenia przyjmują eig za 


J optatą 6 centów od miej- 
BoA objętości je: o wiersza = 10 


obnym drukiem (petit). 


mają być przesyłane france de 
iennika Polskiego, — Listy rekla- 
wane nie podlegaj, 


y opłacie. 
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wtórzyć. Ustęp ten możnaby pominąć milczeniem, 
nie prowadzi on właściwie do niczego. Nie jest to 


wniosek, któryby miał na celu wykreślenie od- 


Rana” 


N 


A 


nośnej pozycji, ani też rezolucja: słowem, jest 


to wyraz wysokiej niełaski komisji czy pana spra- 
woadawcy specjalnego (Süssa), którym powtórnie 
już darzy Galicję. Tylko dla zaprotestowania 
przeciw podobnemu postępowaniu, aby nie my- 
ślano przeprowadzać coś ubocznie, aby zamiast 
walki podjazdowej, jeśli się do czegoś zmierza, 
wystąpiono do walki otwartej, pozwoliłem sobie 
głos zabrać. Możebym raczej milczeć powinien, 
prawdopodobnie bowiem, skoro w roku zeszłym 
uderzono na uniwersytety krajowe, w tym roku 
zaś na szkoły średnie, uderzy się w roku przy- 
szłym na szkoły niższe, ale wtedy trzeba tez 
już będzie zaprzestać tej gorliwości, a przynaj- 
mniej nie wiem, przeciw czemu wtedy jeszcze 
mogłoby się zwrócić to błogosławione parcie na 
Wschód, ta misja cywilizacyjna w kraju zwanym 
Halbasten. 

Autor ustępu tego powołuje się na statut 
regulujący nauki po austrjackich szkołach Sre- 
dnich. Ze statut taki istnieje, rzecz wiadoma, 
ale w tem nowość, żeby był ustawą. O statucie 
tym jako ustawie obowiązującej, nigdy nie sły- 
szałem i nie sama galicyjska historja krajowa, 
która dawniej była wykładana jako historja pol- 
ska — która to naawa ze względu na politykę 
zagraniczną prawdopodobnie miała dźwięk arcy- 
niemiły i zamieniono ją eufemistycznie na „hi- 
storję krajową* — nie sama ta historja krajowa 
jest wykładana po za zakresem statutu , lecz nad- 
to języki angielski i francuski, kaligrafia, ry- 
sunki, stenografia, gimnastyka są równem pra- 
wem, przedmiotami nauki, które' przeto ró- 
wnież należałoby wygnać z austrjackich szkół 
średnich. 

Wiem, że ten zapał nie będzie uwieńczony 
skutkiem lepszym jak w roku zeszłym; nie mogę 
jednak odmówić sobie naszkicowania w kilku 
słowach przyjemnego wrażenia, jakie on w kraju 
wywołał. Listy, których mi uprzejmie udzielono, 
mówią (czyta): „Jakiż to wdzięczny byłby dla 
owego pana, który sprawę tę poruszył, przed- 
miot, gdyby zechciał mieć wykład o szkodliwo- 
ści nauki dziejów ojczystych po szkołach śre- 
dnich! Widać, że na polu dydaktycznem mąż 
ten dosłuży się wielkiego uznania. Prawda, mój 
Boże |... trzeba liczyć się z okolicznościami; nie 
można żądać, żeby za pieniądze wszystkich opo- 


żeby pobudzano i podsycano wrogie. uczńcia. 
Opodatkowany Niemiec ma krwawo zapracowa- 
nym groszem opłacać naukę, wychowującą mło- 
dzie polską na wrogów Austrji!.. Panowie! 
Niebezpieczeństwo nie wydaje się tak wielkiem, 


albowiem sposób, w jaki naucza się historji pol- 


skiej — przepraszam! — krajowej, jest także 
jedyny w swoim rodzaju. Dotychczas wydane 
dzieła historyczne, których mamy wiele i do- 
brych, uznano za niewłaściwe, aby służyły do 
nauki. Rozumie się, to nie żarty, gdy w jednej 
godzinie na tydzień uczyć się ma historji naro- 
du, mającego historję tysią letnią! Trzeba stwo- 
rayé nowy podręcznik. Nowe dzieło to jeszcze 
nie gotowe, ale zł er ae nowy sposób. Poza- 
prowadzano rubryki, które według udzielonej mi 
kopji, obejmują numer bieżący, imię panującego, 
lata jego panowania, najważniejsze wypadki, treść 
tego, co nauczyciel wykładał, współczesne wy- 
padki w innych prowincjach Austrji, współczesne 


i| wypadki w Europie. Zapisuje się na tem, co pro- 


fesor mówił, a od czasu do cząsu, ale dosyć czę- 
sto, inspektor każe uczniom pokazywać sobie te 
kartki i patrzy, czy tam nie ma adrady stanu. 
(Śmiechy.) Jak to pochlebia stanowisku c. k. na- 
uczycieli i profesorów gimnazjalnych, jak to po- 
chlebia krajowi całemu, o tem ani słowa nie po- 
wiem. Smutna to rzecz, ale tak jest. 

Austrja nie jest państwem jednolitem, naro- 
dowości austrjackiej jeszcze nie wynaleziono; nie 
pozostaje przeto nie jak tylko liczyć się z fakta- 
mi i uznać narodowości wchodzące w skład Au- 
strji. A między temi narodowościami, Galicja , 
zdaje mi się, nie tylko obszarem i liczbą mie- 
szkańców, lecz już ze względu na historję, na ty- 
tul nabycia jej przez Austrję, na dzisiejsze i przy- 
szłe znaczenie jej, zasługuje na nieco więcej 
względności. 

Zaiste zdumiony jestem tym trafnym sądem 
sari bocie politycznym, który w tych czasąch 
podyktował autorowi ustęp powyższy. Nie można 
było wybrać się z tem w porę stosowniejszą, al- 
bowiem kwestja słowiańska puka do drzwi — i 
znów smutna to sprawa, ale kwestja słowiańską 
bardzo obchodzi naszą monarchię. Jakże ją mo- 
¿na rozwiązać ? Zdaje mi się że tylko przez pan- 
slawizm albo polislawizm. A panslawizm, cay 
dobre wyda nam owoce? Na to niech każdy sam 
sobie, odpowie. Przyszłość Austrji, warunki jej 
wielkości i pomyślności zawisły przeto od roz- 
wiązania kwestji słowiańskiej i zniewalają Austrje 
rozwiązać ją w formie 'polislawizmu; a w tym 
polislawizmie polska prowincja Austrji ma zna- 
czenie jak największe. Nie potrzeba mi bowiem 
dowodzić , iż Polacy nie są panslawistami. Jesli 
przeto sprawa o której tu mówię, jest niespra- 
wiedliwa i — jak powiedzieć się nie waham — 
poruszona nieszczęśliwie w porze nieszczęśliwej, 
nie mogę wytłómaczyć sobie tego inaczej, jak 
tylko w ten sposób, że autor ustępu tego nie 
rozumie ani kwestji polskiej ani kwestji słowiań- 
skiej (brawo i śmiechy.) Kiłku dowcipami nędzne- 
mi o wódee iłojówkach rzecz ta nie załatwiona. 
(smiechy i brawo). 

_, 4anim panowie zakażecie tak zwanej histo- 
rji krajowej, zajrzyjcie do historji polskiej, Do- 
wiecie się tam, jako od więcej niż 500 lat pokój 
i przyjąźń panowały między Polską a państwem ` 
niemiecko-raymskiem, tj. Austria, Krwawe sta- 
czaliśmy 2 Tataraynem boje i z Turkiem , liczą- | 
cym dziś tylu przyjaciół, 2 Moskwą, Szwedami i i 
Zakonem niemieckim, ale nigdy a państwem nie- 
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datkowanych w państwie, rozpowszechniano w tym . 
lub owym kraju, tendencje może niebezpieczne, 
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` wielkie dla was znaczenie, 
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mieckiem. Królowie nasi i cesarze niemieccy zwy- 
kli byli sprzymierzać się z sobą. By nie wspo- 
minać Sobieskiego, o którym dotychczas nie sły | 
szałem, iżby uczeni niemieccy zrobili go byli 
Germanem ? Polacy w wojnie 30-letniej pospie- 
sayli cesarzowi niemieckiemu z pomocą ; cesarz 
natomiast pomagał naszym królom w, wojnach ze 
Szwedem. Silne było między Polakami a Austrją 
przymierze, tak silne, że polityka francuska po- 
czytywała sobie za główne zadanie rozbić je, a 
zawrzeć sojusz przyjaźni między Francją a Pol- 
ską. Dowiedzielibyście się panowie z historji pol- 
skiej, że w naszej katedrze krakowskiej , w gro- 
bach królewskich, między królami „polskimi spo- 
.caywa siedm arcyksigánicaek austrjackich , które 
nosiły koronę polską... don ein exh cos: 

Obchodźcie się przeto ze szkołami: -galicyj- 
skiemi według słuszności, nauczajcie historji pol- 
skiej i uczcie się jej jak się należy, a, dowiecie 
się, że Galicja teraz i na przyszłość ma bardzo 
a nadto oszczędzicie 
4 sobie działalności parlamentarnej , której mojem 
*zdaniem nie bardzo powinszować wam można,” 


(Oklaski). Czas y 
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Sprawy zagraniczne. 


List papieża i odpowiedź cara, 

Moskiewskie dzienniki podają list papieża do 
cara i odpowiedź cara. Obydwa te dokumenta 
opiewają, jak następuje: 

I. W moskiewskim Gońcu Urzędowym z dnia 
14. (26.) marca, w dziale komunikatów rządo- 
wych znajdujemy następujące dokumenta : 

Leon XIII papież najjaśniejszemu i najpotę- 
żniejszemu cesarzowi i królowi pozdrowienie. 
Drogą niedocieczonych wyroków bożych i bez 
zasługi z naszej strony wyniesieni na tron ksią- 
żęcia apostołów, poczytujemy za miły dla siebie 


obowiązek zawiadomić o tem Waszą ces. i król. 


Mość, pod którego potężnem i slawnem berłem 
znajduje się tak znaczną liczba wyznawców na- 
szej świętej religii. Ubolewając nad nieistnieniem 
owych wzajemnych stosunków, które niegdyś 


istniały pomiędzy Stolicą apostolską a Waszą 


ces. Mością, przemawiamy do wspaniałości serca 
Waszego, aby uzyskać pokój i spokojność sumie- 
nia dla tej znacznej części poddanych Waszych. 

Idąc za nauką wyznawanej przez siebie re- 
ligii, katoliccy poddani Waszej ces: Mości nie 
zapomną okazać się sumiennie uległymi, odda- 
nymi i wiernymi Waszej ces. Mości. 

Głęboko ufając w sprawiedliwości Waszej, 
Najjaśniejszy Panie, błagam Najwyższego, ażeby 
zesłał na Was obfitość błogosławieństwa niebie- 
skiego, i prosimy Go, ażeby raczył połączyć Was 
z nami ściślejszemi węzły miłości chrześcijań- 
skiej. 

Dan w Rzymie, w bazylice św. Piotra dnia 
20. (8.) lutego 1878 roku, panowania zas nasze- 
go pierwszego. 

Leon XIII, papież. 

II. Otrzymaliśmy zawiadomienie Waszej Swig- 
tobliwości o wstąpieniu Waszem na tron Naj- 
wyższego Pasteraa, oraz wynurzone przez Waszą 
Swiątobliwość życzenia, ażeby stosunki między 
rządem Naszym a Stolicą Swiętą rzymsko-kato- 
lickg mogły być przywrócone ku pomyślności 
poddanych naszych, wyznawających wiarę raym- 
sko-katolickg. My w zupełności podzielamy te 
życzenia Waszej Świątobliwości. Tolerancja jest 
zasadą uświęconą w Moskwie przea podania pań- 
stwowe i obyczaje ludu. Nie od Nas zależało u- 
sunięcie okoliczności, które mogły utrudniać dla 
kościoła rzymsko-katolickiego, spokojne i bezpie- 
czne, na równi 2 inńemi kościołami, zostającemi 
w cesarstwie Naszem pod ochroną prawa, wyko- 
nywanie zupełnie obcego wpływom politycznym 
powołania religii, nąuczania 1 moralnego udo- 
skonalenia narodów. 


Wasza Świątobliwość możesz być przekona- | 


ny, że w tych granicach wszelka opieka zgodna 
z aasadniczemi prawami Naszego cesarstwa, do 
których strzeżenia My jesteśmy powołani, będzie 
okazywana także kościołówi znajdującemu się 
pod duchowną władzą Waszej Swiątobliwości, i 
że My a zupełną gotowością będziemy Wam do- 
pomagali we wszystkich usiłowaniach, zmierza- 
jących do dobra religijnego Naszych poddanych 
rzymsko-katolickiego wyznania. 


Rozmowa z jeneratem Ignatiewem. 


Jeden a redaktórów Pressy miał następują- 
cą rozmowę z jenerałem Ignatiewem w Wiedniu: 

„Na kilka minut przed dziesiątą 2 rana, 
wprowadzony zostałem przez sekretarza poselstwa, 
pana Basily, do wielkiego salonu w hotelu „Oe- 
sterreich.-Hof“, gdzie jąk raz przed rokiem mia- 
łem już pogadankę 2 tymże samym jenerałem 
Ignatiewem. Po kilku słowach tyczących się szcze- 
gólniejszego tego trafu, jenerał w następujący 
sposób rozpoczął w języku francuskim rozmowę, 
nader w czerpującą o położeniu rzeczy na pół- 
wyspie bałkańskim, stworzonem przez traktat 
san-stefanski“. 

„Uważ pan, rzecze jeneral, iż występując 
w tej wojnie w charakterze eder Bärel 
musieliśmy uwzględniać najrozmaitsze interesy, 
chcąc zabezpieczyć przyszłość ludom chrześcijań- 
skim półwyspu, przyszłość odpowiednią godności 
ludzkiej a zarazem trwałą. Staraliśmy się prze- 
dewszystkiem uwzględniać interesy austrjackie 
cośmy też zrobili najzupełniej o tyle, o ile 
one wskazane nam był y. Zaproponowa- 
liśmy byli Austro-Węgrom akcję równoległą — 
a mianowicie, równoczesne zajęcie Bośnji wraz 
4 Hercogowiną — lecz nie uważano w Wiedniu 
za dobre zgodzić się na to, i oto znów jestem 
tutaj dla ułożenia się w kwestjach tyczących się 
interesów, Austrji, naturalnie z uwzględnieniem 
naszych własnych żądań usprawiedliwionych wy- 
nikiem wojny, jak również z uwzględnieniem in- 
teresów tych z;chrześcijan, których obronę wzię- 
liśmy na siebie*. 


— „0 ile wiem ekscelencjo, przerwałem mu 


tu, traktat san-stefański spotyka się z różnych 
stron 2 zarzutami właśnie ze względu nie po- 


miernej wielkości granic nadanych przez, Rosję 


czycy, Grecy, Kuco-Wołesi i Ottomanie — lecz 
trzeba jednak pamiętać, że żywioł bułgarski się- 
gą tam wszędzie nieprzerwanym ciągiem, a co do 
zarzutu, że żywioł ten będzie tam panującym, 


lo zwierzchnictwo w skutek innego jakiego u- 


ze, dopomagałem o ile mogłem, Kreteńczykom w 


nie, a jak Serbowie na to sięodwołują, że w Pi- 


|szej możnóści, a z drugiej znajduje się 


— 


to podobnyż zarzut mógłby spotkać Albańczyków 
lub Greków w razie, gdyby im przyznanem zosta- 


kładu polityczno-geograficznego. 

— Panuje ogólne przekonanie, rzekłem tu 
jeneratowi, że Rosja faworyzuje tylko Bułgarów 
z uszczerbkiem innych plemion. Pierwsi Grecy 
i Serbowie zwrócili uwagę, że szczególnie wasza 
ekscelencja , mniej ich aniżeli Bułgarów, uwzglę- 
dnia korzyści. 3 
* 1— Wiem o tem — odpowiedział generał. — 
Serbowie gniewaja się, że nie dostali Pirotu, Gre- 
cy, iz nie daliśmy im pomocy. Lecz wszystkie 
te rekryminacje są również bezpodstawne, jak 
żale np. tychże samych Bułgarów, których niby- 
to ja sam tak bardzo faworyzowal, żę. nie im, 
a Serbom Ak-Palanka została przyznaną. W ro- 
ku 1876 nie kto inny jak ja właśnie uratowałem 
Serbów od pewnej zguby, posławszy Turcji ulti- 
matum wiadome, i nie kto inny, jak ja tak- 


czasie ich powstania. Serbja otrzymała przyrost 
z pewnością nieodpowiedni sukcesom jej na woj- 


rocie ludność jest serbską, to niechże z drugiej 
strony, jeżeli już kwestja etnograficzna wycig- 
gniętą została na stół, pamiętają, iz w ziemiach, 
jakie sig im dostały, nietylko sami Serbowie 
mieszkają, że są tam przecież Mahometanie i 
Albańczyków też dość. Nie sposób wszystkich 
zadowolić; i Serbja dostała co się jej najbardziej 
należało, mianowicie paszalik Niszu, albowiem 
paszalik ten najbardziej był jej potrzebnym do 
zabezpieczenia swej niepodległości. 

— „Cay wasza ekcellencja sądzi, że traktat 
preliminaryjny, zawarty w San-Stefano, może być 
jeszcze do tyla zmieniony, iż sytuacjana Bałkań- 
skim półwyspie przez niego stworzona, da sie po- 
godzić z interesami austrjackiej monarchji? 

— „0 tak, a przynajmniej mam taką na- 
dzieję, sądząc z konferencyj, jakie już miałem — 
odrzekł jenerał. — Przybyłem tu, że tak powiem, 
z pełnemi rękami i ustępujemy we wszy- 
stkiem, co z jednej strony leży w na- 


ipo za sferą naszych własnych intere- 
8 6 W. Powiadają, że rozpostarcie się Bulgarji ku 

Wschodowi . sprzeciwia się interesom austro-we- 
gierskiej monarchii. 

— „Zapewne z powodu — zauważałem — 
‘te — nie mówiąc już nic o tem, że Bułgarja 2 
czasem mogłaby dotrzeć do brzegów Adrjatyku, 
zależność jej bezpośrednia od Rossji nie może 
byé na rękę rządowi naszemu. Chociażby wojska 
rossyjskie wyszły nawet z Bulgarji, to Bulgarja 
przez wdzięczność za oswobodzenie, zostanie Za- 
wsze wierną Rossji i od niej zależną. 

— „Kto liczy na wdzięczność ludów, uśmie- 
chnął sie tu jenerał, ten nigdy się nie doliczy. 
Trzy razy w przeciągu wieku ratowaliśmy Gre: 
'cję, Serbję i Rumunję, i patra pan jak są dzi- 
'siaj nam wdzięczni! Zadalismy od Rumunji na- 
| przykład, ażeby nam odstąpiła malutki kawałe- 
czek Bessarabji, dając jej za to ujścia Dunaju i 
aż trzy porty na morzu! — ale w Bukareszcie 
ani chcą słyszeć o czemś podobnem i mówią, że 
nie oni nam, leca my im powinniśmy być wdzię- 
czni, i pomimo że bez wojny, jakąśmy stoczyli, 
Rumuni nigdyby nie zostali niepodległymi.. Ale 
wracając do Bułgarji — dodał po chwili jeneral, 
to muszę oświadczyć, że doprawdy nie rozumiem, 
dlaczego granica zachodnia, taka, jaką my jej 
dali, miałaby w czem szkodzić interesom austro- 
węgierskim? Ze nie jest zamiarem naszym uczy- 
nic Bułgarję bezpośrednio zależną od Rossji, jak 
lto nie raz zarzucanem nam było, to już z tego 
możesz się pan przekonać, że pamietalismy o to, 
ażeby księstwo bułgarskie dotykało morza, miało 
¡swe porty, co niechybnie pociągnąć musi za sobą 
'zupełną jej niepodległość, Nie mówiąc już nic 
"o innych korzyściach, kolej Salonicka stoi 
Ina usługi rządu pańskiego — i dość jest 
| Austrji zachcieć czego na serjo, a dostanie Wszy- 
stko, czego tylko może wymagać od nas słu- 
sanie. Jesteśmy gotowi uwzględnić wszelkie żą- 
dania Austrji co do Bośnji, Hercogowiny, Bułga- 
rji, Serbji i Czarnogóry, rozumie się pod wa- 
runkiem, byle takowe były słuszne. Chcieliśmy 
tego zawsze, żądając zawsze tylko jednego, a 
mianowicie, ażeby Austria szczerze i otwarcie sie 
zdeklarowała. 

— „l teraz miało to miejsce, zapytałem, 
podczas teraźniejszego pańskiego przebywania ?* 

— „Tak, odparł jenerał, i spodziewam się, 
że rokowania tym razem. doprowadzą do pożą- 
danego skutku. 

D „Czy Wasza Ekscelencja uważa za pra- 
wdopodobne przyjście do wojny między Anglją i 
Rossją ? 

— „Doprawdy nie rozumiem dobrze, co mo- 
głaby Anglja zyskać na tej wojnie w razie, gdy- 
by ją wypowiedziała. Uwzględnialiśmy zawsze 
interesa Anglii tak samo, jak Austrji, a o ile 
wnioskować można z dotychczas otrzymanych 
oświądczeń 2 Londynu. warunki pokoju, podpisa- 
nego w San-Stefano, bynajmniej nie stoją w po- 
przek angielskim interesom. Nikt od nas nie mo- 
że żądać, ażebyśmy kosztem własnych interesów 
byli gotowi zadość uczynić żądaniom, o których 
nic nie wiemy.“ 

„Po tych słowach powstał jenerał, podał 
mi rękę, i pożegnawszy kilku grzecznemi słowy, 
wyszedł z salonu, w którym prowadziliśmy te 
zajmującą rozmowę.“ 


Kronika. 


Lwów 1. kwietnia. 


Dla Polaków w Konstantynopolu zło- 
żyli p. X. z Kołómyi pierścionek złoty; ks, N. ze 
Skały 12 alr. 

(nt) Rozpamiętywania wiosenne. Nareszcie 
po długiem i niecierpliwem wyczekiwaniu, mieliśmy 
wczoraj pierwszy dzień prawdziwie piękny, wiosenny. 
Temperatura wynosiła 17 R., bo to nie żarty, 31 


— mn 


Bułgarji, przekraczają one bowiem dużo po za marca u nas wiosna. Przyroda nas wcale nie rozpie- 


żywioł bułgarski w właściwych jego granicach, 
jak sądzę. 

— „Granice nadane przez nas ksiestwu, nie 
powinne nikogo dziwić, odparł jenerał , albowiem 
już na konferencji stąmbulskiej mówione było 
o tem obszernie. Przyjmowałem dzisiaj z rana de- 
putację bułgarską , która pomiędzy innemi wiel- 
ce zaniepokojoną była dzisiejszym artykułem 
Press „granice Bułgarji*. Przyznajęj, iż w za- 
chodniej części projektowanego księstwa mie- 
szkają nietylko Bułgaray — że są tam Alban, 


ściła, przywykliśmy jaz do tego, że w maju śniegi i 
mrozy niespodzianie nas dotykają. To też wezoraj 
, wszystkie przechadzki i ogrody roiły się publicznością, 
na wszystkich twarzach wesele i szczęście, spleen mar- 
GT opuścił nas. Jakby na dane hasło, otworzyły się 
| OBRA, wszyscy mapoić się chcieli swiezem, wiosenno- 
boskiem powietrzem, naród obchodził po raz. pierwszy 
„Święto wiosny. Wszystkie ogrody, ogródki, przybytki 
‚Sodalisek zaczęto odnawiać, bo nawet chorzy i re- 
‚konwalescenei po raz pierwszy ‘oddychad zaczeli świe- 


„żem wolnem powietrzem, 


‚delsohna op. 44 d. dur. odegrali pp. Szubert, Szwabl, 


jąca cyfra, aby utrzymać nie jedno, ale nawet dwa 


DZIENNIK POLSKI 


Ruch; budowlany na dobre się jeszcze nie rozpo- 


czął, w ogóle nie wiemy, czy ciężkie czasy i co gor- | powiatowego. — A przecie gdyby to starostwo i wy» 
sza, nagły) upadek wartości domów i czynszów, za. |dział powiatowy popierać szeserze chciały usiłowania 
chęci w tym roku kapitalistów i przedsiębiorców do ` niektórych inteligentnych członków gminy — byłoby 
stawiania nowych gmachów. 


O przeróżnych symptomatach wiosny, rozpoczy- 


nającej obecnie swe panowanie, donosić będziemy re-jsteczka, a będący przedmieściem Lwowa, nigdy się 
gularnie. Dziś donieść możemy o ucieczce kilku żaków |nie podżwignie. Wiele, bardzo wiele mógłbym w tej 
z bardzo porządnego domu, których wiosenna aura 
usposobiła do wycieczek w Karpaty. 


Zabrawszy mnóstwo wartościowych drobnostek 


udali się na wojaż. Rodzice zawiadomili władzę, która 
rozesłała telegramy i przytrzymano też już dziś lekko- 
myślnych młodzieniaszków w Skolem, zkąd ich odsta- 
wią do domu rodzicielskiego. o 


(h) Koncert muzyczny dany na dochód ciemnego 


pianisty O. Kżodnickiego, przekonał nas o ofiarności | sprawa cała spoczywa gdzieś w Radzie szkolnej a 
naszej publiczności, która zawsze spieszy z pomocą tymezesem dzieci nie się nie uczą — gdyż chybaby 
tym, którzy na to rzeczywiście zasługują. Wszystkie bes sumienia byli rodzice tacy, ktörsyby dzieci 
miejsca na sali były rozprzedane, a galerje dość za- 
pełnione, co u nas na koncertach rzadko się zdarza, 
gdyż. niejednokrotnie europejskiej sławy artyści, przed 
dość pustemi krzesłami musieli się popisywać. Prócz 
ofiarności publiczności, przypisujemy powodzenie kon- 
eertu również i pięknemu programowi i nazwiskom 
znanych zaszczytnie amatorów. Wykonanie programu, 
zdaniem najlepszych znawców muzyki, wypadło wzo- 


rowo. I rzeczywiście piękny kwartet smyczkowy Men- 


Ruziczka i Malinowski z taką precyzyą, z taką su- 
miennością, że nie obawiamy się wyrazić zdania, że 
i słynny kwartet florentyńskich artystów nie wykonał 
by go lepiej. Pani Hinze i p. Małachowski odśpie- 
wali dwa duety, mianowicie: Mendelsohna „Grus* 
i z „Don Juana*. O pięknym śpiewie p. H. tylekro- 
tnie już mieliśmy sposobność wspominać, głos jej o 
srebrnym dźwięku, tak zawsze zachwyca słuchaczy, 
że dziś urządzający koncerta, chcąc zapewnić powo- 
dzenie takowemu, ubiegają się o współudział pani H., 
która też nie odmawia go, gdy chodzi o cel dobro- 
czynny. Pan Małachowski również należy do najsym- 
patyczniejszych amatorów, głos jego miły i dzwieczny. 
Byle trochę więcej czucia! Oczywista, ze duety 
wypadły bardzo dobrze. Gra p. Klodnickiego, który 
odegrał warjacje f. dur. Beethovena i Chopina, Nocturne 
e moll i Polonez cis moll, zrobiła głębokie na słu- 
chaczach wrażenie. Co to 2a talent być musi, który tak 
trudne utwory gra ze słuchu! Jest on uczniem 
p. Złobickiej, której prawdziwą chlubę przynosi. Do- 
chód koncertu niniejszego, urządzonego staraniem 
p. Złobiekiej, a gorliwie popartego protekcyą p. Mi- 
kulego, przeznaczony był na zakupno fortepianu dla 
Kłodnickiego. Sukces przeszedł wszelkie oczekiwanie. 

Deputacja uniwersytetu z rektorem dr. 
Weclewskim na czele wręczyła dnia wesorajszego 
Józefowi  Supiáskiemu honorowy dyplom doktora 
praw. 

Kancelarja lwowskiej Rady powiatowej prze- 
niesioną została do gmachu Ossolińskich do lokalu, 
gdzie była pierwej kancelarja wystawowa. 

Prasa prowincjonalna w Galicji mimo li- 
cznych dotychczas usiłowań nie może zdobyć grantu. 
Od miesiąca wychodzi w Tarnopolu dobrze redago- 
wane pisemko lokalne „Podolanin“. W ostatnim nu- 
merze tego pisma czytaliśmy gorąco napisaną odezwę 
do mieszkańcow Podola o poparcie. Redakcja wyka- 
zuje, że Tarnopol z okolicami liczy przeszło 2000 
inteligentnych mieszkańców, których powinne intere- 
sowas sprawy powiatu, Jest to zupełnie wystarcza- 


pisemka. Dla prowincjonalnego pisma liczba 400 
prenumeratorów jest wystarczającą do pokrycia ko- 
sztów. Czy całe Podole nie zdobędzie się na taką 
liczbę? Czas okaże. Mimo niepowodzeń i zawodów 
ludzie, chcący pracować dla dobra ogółu nie zrażają 
sie. Właśnie w tej chwili nadesłano nam prospekt 
nowego prowincjonalnego czasopisma, które od 10. 
bm. zacznie wychodzić w Przemyślu. Będzie to dwu- 
tygodnik ekonomiczno-społeczny p. t. „San“. Jeżeli 
gdzie, to w Przemyślu najprędzej zdoła się ntraymaé 
organ lokalny. Tymczasem zasełamy powstać mają- 
cemu sie pismu „Szczęść Boże!“ 

Ruble ciągle spadają! Grający u nas na 
ruble. ponieśli ciężkie straty z powodu. spadku mo- 
skiewskich bumażek. Gorzej jeszcze w Berlinie. W 
stolicy Niemiec jednego dnia płacono za 100 rubli 
203 marek, następnego zaś tylkó 187. A więc rable 
spadły o 8°/,. Pięknie to świadczy o finansach mó- 
skiewskich i gospodarstwie czynowników w carstwie! 

Konfiskata. Ostatni numer Strażnicy został 
przez ck. prokuratorję skonfiskowany za artykuł p. t. 
„Fata Morgana w Galicji.“ 

(ut) Nagła śmierć, Tej nocy umarł nagle w 
domu zajewdnym Mojżesza Schächtera pod 1. 30 przy 
ulicy Kazimierzowskiej piwowar Stanisław Lipiński, 
rodem z Krakowa, licsacy lat 24, Lekarze orsekli, 
że śmieć nastąpiła w skutek udaru mózgu. 

Teatr. W teatrze hr. Skarbka dzisiaj 1. kwie- 
tnia po ras pierwszy „Lolo“ (Bébé), komedja w 3. 
aktach pp. Haunequin i Najac. 


(L.) Zamarstynów 30. mraca 1877. (Kor. 
Dz. Polsk.) Mieszkając tu od roku, nie pojmuję i 
zgodzić się z tem nie mogę, jak można tak umieję- 
tnie utrzymywać drogi w złym stanie jak się to 
dzieje w Zamarstynowie, bo oto przejechawszy za 
rogatkę napotykamy w każdej porze roku na tak 
straszne wyboje lub błota, iż rzeczywiście poswie- 
cenia trzeba największego, by te drogę prowadzącą 
z jednej strony do Hołoska, 2 drugiej strony do 
Zboisk przez całą wieś Ziamarstynów przebyć. — 
Szezegölnie droga od rogatki do Hołeska |będąca głó- 
wnym traktem dla dowozu drzewa z lasów, jak nio 
mniej wszelkich innych produktów rolnych i leśnych, 
jest w tak okropnym stanie, iż opisać nawet tegoż 
niepodobna. Na skargi przejeżdżających, narzekania 
inteligentnych członków guiny odpowiada naczelnik 
„a cóż ja mogę zrobić — gmina nie chce napra- 
wiać z powodu, że miasto biorąc za myto pieniądze 
powinno tę drogę samo utrzymać“; miasto zaś ani 
myśli nawet o tem. Magistrat widząc na ulicach w 
śródmieściu samem pełno błota, a posiadając w swym 
obrębie podobnego rodzaju drogi jak tutejsza, kon- 
tent, że ma myto, milczeniem zbywa odezwy tutej- 
szego naczelnika, a ani wydział pewiatowy, ani 
e. k. Starostwo o tem nie pomyślą co dla kraju i 
dla gminy jest potrzebnego, koniecznego! — Jak 
było przeto przed 100 laty, tak samo jest i dzisiaj 
— mieszkając pod samem miastem, dostać się doń 
nię można — i te w 19. stuleciu. 

Idąc dalej spostrzegam, iż w Zamarstynowie w 
przeciągu jednego miesieca skradziono 32 gęsi, 8 
kur i dwa indyki — przez trzy miesiące jednak 
nikt nie widział tutaj żandarma, ani też żadnej po- 
lieji miejscowej — dopiero w tym miesiącu zjawiło 
się Sch żandarmów saukajacych złodzieja jakiegoś. 
Albo i straż polowa? Nikt nie dba o nią — nikt 
się jej nie boi, chodzi taki strażnik od parady po 
polach, po. których bydło dowolnie zjada to co napa- 
dnie nie dbając i nie przebierajac ani w zbo2ú twar 
dem lub miękiem, ani w okopowych roślinach lub ko- 
niczach, — Bostad, nieporządek, na każdym kroku 


— i to nazywa się ojcowską opieką e. k. starostwa 


może lepiej, ale przy obecnym stanie rzeczy Zamar- 
stynów liczący przeszło 200 num. podobny do mia- 


mierzejpowiedzieć jeszcze, zachowam to jednak na pó- 
Zniej wspominając jeszcze o szkole. Czy kto słyszał, żeby 
wieś licząca przeszło 200 nr. nie posiadała własnej 
szkoły? Pojęli to obywatele Zamarstynowscy i przed 
2 laty jeszcze przeznaczyli dom, ogród 2-morgowy 
i 300 zł. na szkołę i dotację nauczycielską, prze- 
znaczając przytem pewien fundusz na nauczycielkę, 
któraby dziewczęta szyć uczyła. Lecz o dziwo — 


swoje w tak okropną porę i w tak straszne błoto 
wyselaé chcieli do szkoły św. Marcina we Lwowie 
lub na Hołosko. Bogatsi czynią to, lecz biedniejsi 
w żaden sposób nie mogą, potrzebując sprawić do 
tej podróży, błotnej cieplejszą odzież i lepsze. obówie 
— przyczem nie jeden welałby dziecko mieć pod 
bekiem swoim a nie gdzieś o pół mili dalej od sie- 
bie. I to wszystko niestety dzieje sie) w Zamarsty 
nowie pod Lwowem w r. 1878, gdy na prowincji 
w. najodleglejszych prowincjach od stolicy mają gmi- 
ny i drogi dobre, i szkoły i kasy pożyczkowe, i 
policję wiejską i polną! — A kiedyż u naa to bę- 
dsie? Pytanie to zapewne. zechcą rozwiązać e. k. 
starostwo powiatowe, wydział powiatowy i Rada 
szkolna ! 

Przemyśl 31. marca. Na budowę ochrony dla 
małych dzieci odbędzie się 3. kwietnia w nowej sali 
ratuszowej w Przemyślu koncert „Harmonji“-orkiestry 
Ratyńskiego i Pistla z łaskawym wspóludzialem ama- 
torów. Program: 1) Beethowen. Uwertura de opery 
„Prometeusz“ orkiestra. 2) Moniuszko. Arja s opery 
„Halka“, śpiew solo z towarzyszeniem fortepianu. 3) 
Beriot. „Premier Air Varie“, skrzypce solo z tow. 
orkiestry. 4) a) Mozart. „Trio“, fortepian, skrzypce 
i wiolonczela; b) Szopen. „Fantaise impromptu“, cis 
moll, op. 60 fortepian. 5) Pistl. Solo na trąbkę, z 
tow. orkiestry. 6) Matiuk. Z operetki „Kapral Tym- 
ko“, Śpiew tenor solo z tow. orkiestry. 7) Mendel- 
son. „Rondo capricioso“ e-moll, fortepian. 8) Eibler. 
„Burza morska*, chór z orkiestrą. 9) Mercadante. 
Symfonja z opery „Antiochio“, orkiestra. 

Warszawa 30. marea. (Różne wiadomości.) 
Kurjer Poranny, który najpierwszy podał szczegóły 
o ujęciu w tych dniach w Warszawie opryszka Or- 
łowskiego, podaje obszerną wiadomość o fałszerzach 
banknotów tej treści : 

W tych dniach policja warszawska otrzymała 
doniesienie z Lublina, że do Warszawy wybiera się 
szajka fałszerzy banknotów 25rublowych. Po zako- 
munikowaniu szczegółów, przedsięwzięto odpowiednie 
środki ostrożności i przygotowano samolówke Y] 

W hotelu Paryskim ajent policyjny najął nr 22 
i z kapitałem 1000 rubli czekał na przybyć mających 
handlarzy fałszowanych banknotów, inny ajent udał 
się na kolej, celem sprowadzenia przybywających do 
hotelu. 

Wszystko udało się najpomyślniej, kupcy, a byli 
nimi żydzi, dali się zręcznie zawieźć do hoteln Pa- 
ryskiego, przez drogę ułożyli interes i wprost = om- 
nibusu weszli do zajmowanego przez ajenta numeru. 
Współwyznawca nie obudzał w nich najmniejszego 
podejrzenia. Przybyli wyłożyli na stół paczkę bank- 
notów, w której znajdowało się 2100 rubli, i po kró- 
tkim targu odstąpili ją ajentowi pelicyjnemu za 1000 
rubli gotówką. — W tym exasie pod drzwi numeru 
podsunął się komisarz policji ze stosowną siłą zbroj- 
ną. Gdy tedy ajent zabrał się do policzenia paczki, 
nagle otworzyły się drzwi. Fałszerze ujrzawszy nie- 
znajomych ludzi i mundury, chcieli się ratować ucie- 
ezka, ale było za późno. Policja aresztowała wazy- 
stkich, zabrawszy jako „corpus delieti“ fałszywe bank- 
noty, a mianowicie 84 sstuk 25rublowych. Równo- 
cześnie rozpoczęto śledztwo, które zapewne wykaże, 
czy fałszerze nie mieli jakich ubocznych wspólników, 
słychać bowiem, że główny operator sprzedaży fal- 
szywych banknotów znajdował się także na dworen 
kolejowym, ale dotychezas podobno nie pochwycony. 
Cała ta rzecz działa się w ubiegły czwartek po po- 
łudniu. 

Jednocześnie dowiadujemy się, ze w powiecie 
Wągrowskim, kupcy wołowi popłacili włościanom 10 
i 25-rublowemi falszywemi banknotami. Kilkanaście 
osób tam w skutek tego aresztowano, a śledztwo pro- 
wadzi miejscowy sędzia śledczy powiatowy. 

Zakłady górnicze w Dąbrowie, należące do to- 
warzystwa franko-włoskiego; wysyłają, jak się dowia- 
dujemy, na wystawę paryską udoskonalone narzędzia 
do eksploatacji węgla kamiennego. 


Wiedeń 31. marca, (Kronika wiedeńska.) 
Ruch telegraficzny między j. Ignatiewem a Petersbur- 
giembył w ostatniej dobie pobytu moskiews. dyplomaty 
w Wiednia nadzwyczaj ożywiony. Wezoraj przed 
południem miał Jgnatiew z sekretarzem poselstwa 
Tatyszewem i ipnymi członkami moskiewskiego po- 
selstwa kilkogodzinną naradę. O godz. 11. złożył 
wizyty arcyksiążętom Wilhelmowi i Rajnerowi. Na- 
stępnie udał się do hr. Andrassego, z którym do 
godziny 4. konferował. Poseł duński, ciało dyplema- 
tyczne i liczni członkowi arystokracji złożyli Igna- 
tiewowi wizyty. Popołudniu udał się Ignatiew na 
objad do dworu. Razem z nim zasiedli do stołu: 
hr. Andrassy, minister wojny feldm. Bylandt-Rheidt, 
szef sekcyjny baron Orcsy, moskiewski attaché woj- 
skowy pułkownik Feldmann, attaché Krupinskij, No- 
wików, feldm. Mondel i dyżurny fliegel adjutant. — 
Objad trwał od godz. 6tej do 8mej. 

W Poznańskiem przechodzenie majątków w 
ręce niemieckie nie ustaje ani na chwilę. Obecnie 
donoszą, że w powiecie Kościańskim wieś Witkówki 
nabył książę niderlandzki Henryk za 138,000 mark, 
oraz wieś Żelazno. w tym samym powiecie kupili 
bracia Knappe z Saksonji za 189,000 mark. 

Głód w guberni Kazańskiej dochodzi do olbrzy- 
mich rozmiarów. Do jakiego stopnia nędzy doprowa- 
dzeni są wieśniacy, pisze tamtejszy korespondent do 
Peterb. Wiedom., można sądzić z następującego fa- 
ktu: We wsi Jamkinoj w pow. Spaskim wieśniacy 
sprzedawszy swe bydło oraz rolę, wynoszą obecnie 
na jarmark jedynie sprzęty domowe, jakie im pozo- 
stały. Fakt ten poświadczają urzędy gminne. Go- 
dnem jest uwagi, iż wieśniacy uważają głód za ka- 
rę bożą za pijaństwo, jakiemu się przedtem oddawali, 
dla tego też teraz burzą po wsiach szynki i ślubują, 
że już więcej pić nie będą, oraz, że przez kilka lat 
nie pozwolą w obrębie swych gmin zakładać szyn- 
ków wódezanych. — Za tym przykładem idą i są- 
siednie wsie. 

Niezwykły toast. Naczelny prezes branden- 
burgski, były minister Jagow, nieszczególny mowea, 
zmuszony z urzędu do Wzniesienia toastu na objedzie 
wyprawionym x okazji tegorocznych urodsin cesar 
skich w Poczdamie na cześć monarchy, chwycił ma 


kieliszek i po kilku- słowach wstępnych temi słowy | 


niosły do ust kieliszków. 


Co dalej nastąpiło, o tem milezą dzienniki. 


Notatki naukowe, literackie i artystyczne. 


BE: 


sawezwal biesiadniköw do wypisia cesarskiego zdro- 

wia: „A. więc panowie, najmiłościwiej paujący nam 

cesarzu i królu — bywaj zdrów!* Zdumienie ogar- | 

nęło wszystkich na taki „lapsus lingnae* i ręce nie 
Zmięszany prezes popra- | 

wia się przeto i mówi: „Niech nam żyje!“ Tableau | 


* Na wczorajszem posiedzeniu komitetu jubi- | 


lenszu Kraszewskiego, pod praewodnictwem dr, Ma- 
leckiego, 


uchwalono zaprosić do nadesłania prób 
roboty i kosstorysów słynnego rzeźbiarsa-medaliera 
paryskiego p. Tasreta, tndzież rodaka p. Artura 


Malinowskiego w Monachjum, który ma być bardzo 
uzdolnionym medalierem, Na dawniejsze zaproszenie 
wystoeowane do p. Barié w Paryżu, cdpowiedział H 


tenże, podejmując się chętnie wykonania medalu. 


Mimo to podniosły się głosy rzeczoznawców w 
komitecie, które nie uwłaczając” zasłużonej sławie i 


Barrégo wyraziły powatpiewanie:-cxy obecny medal 
z jego "pracowni powiódłby sie? Barré jest już 


dzisiaj sędziwym starcem, a medal'ony wykonują pod 
jego nadzorem uczniowie, Medal dla Fredry, robiony 
jeszcze ręką samego mistrza, był dziełem skończenia 
doskonalem, ale temu juz penos lat dwanaście! 
stępnie komitet uchwalił ostatecznie kształt i treść 
napisów na madaljonie. 


Nai 


Po jednym boku będzie wi- 
zerunek jubilata, okolony napisem: „Józefowi Igna- 
cemu Kraszewskiemu 1878“, po drugim wieniec lau- 
rowy, w otoku se symboliczną gwiazdą, w po- 
środku zaś napis: „Za fol wieku trmdów i 
zasług wdzięczni rodacy.“ W końcu zastanawiano się 
nad środkami wpłynięcia na kraj, ażeby gorliwszy 
wziął udsiał w tem publicsnem dziele ucacsenia 
pracy niezmordowanego pisarza i patrjoty, i liezniej 
subskrybowal na medale. Nie watpimy, że nabywców 
tej drogocennej pamiątki znajdzie się bardzo wielu, 
ale wtedy, gdy będzie już gotowym i pod ręką; 
tymczasem nie należy zapominać, że komitet potrze- 
buje pieniędzy do wykonania medalu, i że należy 
mu przyjść w pomoc, subskrybując sie już teraz. 

* Barbara Radziwiłłówna, tylokrotnie przez 
poetów, malarzy i historyków naszych brana za 
prze miot, bądąń i dzieł sstu ti, obecnie natchnęła 
poetę czeskiego J. O, Veselego, który napisał li- 
bretto do opery znanego kompozytora Zd. Fibicha 
„Radziwiłłówna. 

* J, N. Sadowski w Krakowie rozyoczął druk 
dzieła pt. „Wykaz zabytków przedhistorycznych ua 
ziemiach polskich,“ pierwszy sessyt zawiera ‚‚Porze- 
cze Warty i Baryczy, | 

* Kiejstut, dramat Asnyka, nagrodzony na o- 
statnim konkursie poznańskim, ma się niebawem 
ukazać W krakowskim: „Przegladsie polskim.* 
Czemu ani lwowska ani krakowska scena nie pokusily 
się dotąd o przedstawienie tego dramatu, który/ po: 
dobnie, jak ,,Cola Rienzi‘ obok stron słabych mieści 
niewątpliwie dużo wielkich piękności? 

* Pamiętniki ks. Metternicha, słynnego kan- 
clerza austrjackiego, zaczną niebawem wychodzić we 
Wiedniu; dadzą one sporych ośm tomów. Wydawcą 
jest ka. Ryszard ‚Metternich, b. ambasador arstrjacki 
w Paryżu z epoki Nanoleona III; redakcję zaś tej 
ważnej. spnścizny literacko - historyczaej powierzono 
panu Klinkowstróm. 


Rolnictwo, handel i przemysl. 


W sprawie przemysłu naftowogo, | 

Przy rozprawach ankiety górniczej, którą 
Wydział krajowy zaprosił na d. 22. z, m. pod- | 
niósł jeden z członków jej, starszy komisarz 
górniczy, p. Henryk Walter, kwestję niezmiernie | 
doniosłego znaczenia dla naszego przemysłu na- | 
ftowego, mianowicie kwestje dróg dojazdowych | 
do galicyjskich kopalni i destylarni nafty. Jeżeli 
bowiem konkurencja nafty amerykańskiej jest dla 
galicyjskiej produkcji tak nadzwyczajnie niebez- 
pieczną, że nawet zagrażała jej zupełnem zgnie- 
ceniem, może to Ameryka zawdzięczać głównie 
tylko zniżonym w sposób trudny dla nas do po- 
jęcia kosztom transportu tak surowca 2 kopalń 
do rafinerji, a 2 tamtąd gotowego fabrykatu do 
morza, później przez ocean, a następnie z por- 
tów atlantyckich do wszystkich punktów Europy, | 
nawet w najbliższe okolice destylarni galicyjskich... j 
I jeżeli znów 2 drugiej strony konkurencja nafty 
mołdawskiej, krymskiej i, z nad Kaspijskiego 
morza pomimo ogromnej obfitości tamtejszych 
kopalni i niskich kosztów wydobywania ropy, 
jeszcze dotychczas nie bardzo daje się czuć prze- 
mysłowi galicyjskiemu, także tylko tej okoliczno- 
ści można przypisać, iż od cywilizowanego świata 
oddzielają je złe drogi. NNA 

O ile wiemy, uchwały ankiety gôrnicaoj, po- 
wzięte wskutek wniosku p. Waltera, nie wyczer- 
pują przedmiotu. Gdy zaś dziś zbiera się po raz 
wtóry ankieta dla roztrząsania spraw przemysłu 
naftowego, to nie wątpimy, że tak żywotna ula 
tegoż przemysłu sprawa, jak uregulowanie dróg 
dojazdowych do kopalń i destylarni naszych na 
nowo będzie podniesioną. 

Stosunki, jakie pod tym względem panują 
w naszym kraju zasługują istotnie na najtroskliwszą 
uwagę, bo słusznie powiedzieć można, że wszy- 
stkie inne środki, jakie mogłyby być przedsię- 
wzięte dla ratowania od zupełnego upadku prze- 
mysłu naftowego w Galicji bez załatwienia kwe- 
stji komunikacji, nie wiele temuż przemysłowi 
pomogą, 

Przytoczymy niektóre“ szczegóły o stanie ko- 
munikacji kopalń i destylarni nafty w Galicji 
z resztą świata, ażeby udowodnić o ile uzasa- 
dnionem jest wypowiedziane powyżej twięrdzenie 
nasze, 

Oto największa z galicyjskich destylarni 
naftowych, p. Ignacego Łukasiewicza w Chor- 
kówce koło Krosna, dotychczas furmankami ode 
stawia towar swój do Lwowa (26 mil),, gdyż od- 
stawa do Rzeszowa (6 mil) a z tamtąd koleją 
żelazną do Lwowa przy teraźniejszej wysokości 
opłat transportowych na kolei Karola Ludwika, 
nie opłaca się. 

Fakt drugi. Podczas kongresu producentów 
nafty, który odbył się we wrześniu rz. we Lwo- 
wie, nadmienił dr. Gintl, że istnieje kartel kole- 
jowy, zniżający koszta transportu cetnara lo- 
wego nafty amerykańskiej z Antwerpji do Wie- 
dnia (157 mil) na złr. 1.,, w. a. gdy na kolei 
Karola Ludwika przewóz cetnara! nafty z Tarno- 
wa do Lwowa (33 mil) kosztuje zaledwie tylko 
połowę mniej. 

Fakt trzeci. Najwięcej oleju skalnego pro- 
dukuje w Galicji okolica pomiędzy Jasłem a Gor- 
licami położona, a jeżeli tamtejszy teren nafto 
wy nie jest dostatecaeie prez przedsiębioreów 
wyzyskiwany, przypisać to jedynie należy nie 
słychanie złemu stanowi dróg „w owych „okoli 
cach, w skutek czego wielkie, kopalnie Harklo- 
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Wien, 5. April. 

er-Zeitung“ publicirt heute das Geſetz, 
etre ed bie gelang der Achtzig⸗Millionen⸗ 
Schuld an die Quoten⸗Depukakion. — Die 
Miniſter Szell und Trefort beabſichtigen in einigen 
Tagen ſich wieder nach Wien zu begeben, um die Ver⸗ 
handlungen über die Ausgleichung der Differenzen im 

ife fortzuſetzen. ASS 

RE Haer? netenhaus ift heute wieder in 
die Verhandlung über das Perſonal⸗ Ein⸗ 
kommenſteuergeſetz eingetreten. Vor Begtiun 
der Debatte machte die Rechtspartei im Vereine 
mit den Polen durch einen Vertagungsantrag den 
Verſuch, die Steuerreform neuerdings zu verſchleppen. 
Das Haus lehnte jedoch den Vertagungsantrag 
mit großer Majorität ab und ſchritt ſofort zur 
Berathung über $. 5 des genannten Geſetzes, die Steuer- 
ſcala betreffend. Zum Beginne der Sitzung wurde das 
Militär⸗Einquartierungsgeſetz in dritter Leſung ange- 
nommen. 

Im ungariſchen Abgeordnetenhauſe⸗ ſpielte 
fi) geſtern eine Gpifode ab, welche die eigenthümlichen 
parlamentariſchen Zuſtände jenſeits der Leitha in bezeich⸗ 
nender Weiſe illuſtrirte. Vorgänge, die fic) im Privat- 
leben der Partei⸗Fractionen ereigneten, wurden aus dem 


chiaroscuro der Clublocalitäten an das helle 
Tageslicht in offener Parlamentsſitzung gezerrt; 
und da wurden Fragen zum Gegenſtand der 
öffentlichen Debatte gemacht, welche ſich einer 


Beſchlußfaſſung von Seite des Hauſes entziehen, ſich 
ſomit auch nicht zum Subſtrat einer Meinungsäußerung 
eignen. Graf Szapary von der Majorität hatte die 


Verſuche zur Sprache gebracht, welche augenblicklich ge⸗ 


macht werden, um die ſogenannte Maſſirung der ver⸗ 
ſchiedenen oppoſitionellen Fractionen, das heißt eine Coa⸗ 
lition ad hoc, zum Sturze K. Tisza's herbeizuführen. 
Und er ſprach ſich in kräftigen Ausdrücken gegen die 
Vereinigung heterogener Elemente aus, die ſich auf 
dem Boden poſitiven Schaffens gegenſeitig bekämpfen 
und nicht durch Principien, ſondern nur durch 
die Gemeinſamkeit perſönlicher Antipathie zu ge⸗ 
meinſamem Handeln verbunden werden ſollen. Graf 
Apponyi nahm die Herausforderung Szapary ſofort 
an; er beſtieg aber nicht den Streitwagen, ſondern die 
Retourkutſche. Schließlich ſei die große Fuſion doch auch 
durch Vereinigung heterogener Elemente entſtanden, 
und auch die heutige Majorität werde nicht durch Prin⸗ 
cipien, ſondern durch perſönliche Gefühle geleitet; Beweis 
hiefür ihre Haltung in der auswärtigen Politik, für 
welche ſie eintrat, ohne von deren Zielen eine klare Vor⸗ 
ſtellung zu haben. Hieran knüpfte Apponyt einen 
Ausblick auf die augenblickliche Lage, um unſerem Aus⸗ 
wärtigen Amt jedes Verdienſt an der Herbeiführung der 
neueſten Wendung  abzuftreiten. Vorläufig fet die 
Frage der auswärtigen Politik der Boden, auf welchem 
ſich die homogenen Elemente zur Oppoſition gegen die 
Regierungspolitik zuſammenfinden. Auf die Rede 
Apponyi's fühlte ſich auch K. Tisza bemüſſigt, das Wort 
zu ergreifen. Er wünſche den Faiſeurs bei dem Verſuche, 
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31. Jahrgang. 


eine neue Partei zu bilden, allen Erfolg; er zweifelt 
aber, daß es ihnen gelingen werde, eine ſolche Partei 
aus homogenen Elementen zu Stande zu bringen und 
negirt entſchieden, daß die heutigen äußeren Verhältniſſe 
die Bafs für die Bildung einer parlamentariſchen 
Partei liefern können. Sodann vertheidigte er den Grafen 
Andraſſy gegen die Ausfälle Apponyi's; mit einer glück⸗ 
lichen Wendung hob er als beſonderes Verdienſt des 
Erſteren hervor, daß er trotz der fortwährenden Angriffe 
der Oppoſition die Monarchie nicht zur Unzeit in einen 
Krieg verwickelt habe. — Indeſſen iſt die Budgetdebatte 
ſelbſt geſtern nicht nur nicht zum Abſchluß gebracht wor⸗ 
den, man bekennt vielmehr kleinmüthig, daß bei dem 
Rede⸗Eifer, welcher die Oppoſition plötzlich überkommen, 
ſich das Ende der Debatte gar nicht abſehen laſſe. 


Die Antwort Rußlands auf die engliſche 
Circular-Depefde ſteht noch aus, doch ift eine 
ſolche nach dem „Nord“ in den nächſten Tagen zu er⸗ 
warten. Von dem Tenor derſelben wird der weitere 
Gang der Ereigniſſe abhängig fein. Inzwiſchen droht 
der „Standard“, wofern Rußland plötzlich neue ſtra⸗ 
tegiſche Poſitionen einzunehmen verſuchen ſollte, würde 
ein bisher zurückgehaltenes Wort ausgeſprochen wer⸗ 
den müſſen. Die bekannten Senſations⸗ Meldungen 
des Blattes haben ſich indeſſen nicht beſtätigt und es 
dürfte kaum anzunehmen ſein, daß ſich Rußland eben 
jetzt zu einem Gewaltſchritte hinreißen läßt, wo ſich 
merkbar die ganze öffentliche Meinung Europas ſchon 
gegen ſein bisheriges Vorgehen kehrte. Auch die italieni⸗ 
ſchen Blätter beſprechen die Circularnote Salisbury's 
mit Beifall und ſie betonen die unerläßliche Nothwendigkeit 
für Rußland, ſich mit Europa auseinanderzuſetzen. Was 
Deutſchland anbelangt, ſo geht aus der neueſten, dem 
engliſchen Parlamente vorgelegten Correſpondenz hervor, 
daß auch Bismarck einen Congreß, an dem England 
nicht theilnehmen würde, alfo eine Separat⸗Verſtändigung 
über den Friedensvertrag für nutzlos erklärte. Wie ge⸗ 
ſagt, das Geſammtbild der Lage iſt nicht im Mindeſten 
zu Gunſten Rußlands und man erwartet unter dieſen 
Umſtänden die Entſchlüſſe des Petersburger Cabinets mit 
berechtigter Spannung. 

Die letzten Nachrichten aus Konſtantinopel mel⸗ 
den, daß die Türken ihre Vorbereitungen zur Vertheidi⸗ 
gung der weſtlichen Ufer des Bosporus fortſetzen. Wäh⸗ 
rend die ruſſiſche Front die Linien von San Stefano 
und Tſchataldſcha beſetzt hält, haben die Türken ganz 
beſonders an den vier Punkten Makrikiöi, Konſtantino⸗ 
pel, Maslak und Bujukdere ihre Truppen concentrirt. 
Auch die Poſitionen von Gallipoli wurden verſtärkt, wo⸗ 
gegen Großfürſt Nikolaus die Vorrückung der ruſſiſchen 
Truppen gegen den Golf von Saros angeordnet hat. 
Nach den erwähnten türkiſchen Maßnahmen zu ſchließen, 
ſcheinen die ruſſiſchen Allianzbeſtrebungen in Mildizkiosk 
noch wenig Erfolg gehabt zu haben. 

Die engliſchen Kriegs vorbereitungen 
dauern fort. Dem „Standard“ zufolge iſt, wie bereits 
telegraphiſch gemeldet, beſchloſſen worden, unverzüglich 
den Herzog von Edinburgh aus dem Mittellän⸗ 
diſchen Meere zurückzuberufen. Am Mittwoch ſollte ſein 


Schiff, der „Sultan“, die Flagge des Admira 
verlajjen und nach Malta eh wohin der e n 
feiner Kreuzungstour an Bord der „Antelope“ zurig 
kehren wird um, den „Sultan“ nach England zurückzufüh⸗ 
ren. Dasſelbe Organ ſchreibt: „Die Bewegungen des 
Canalgeſchwaders ſind einzig und allein von 
telegraphiſchen Befehlen von Englaud abhängig und es 
ift keine Friſt für die Rückkehr nach Malta anberaumt. 
Als Lord John Hay Malta verlieh, lauteten feine Be: 
fehle dahin, eine kurze Kreuzungsfahrt anzutreten, aber 
es wurden ihm Häfen namhaft gemacht, welche er häufig 
anlaufen ſollte, um weitere Inſtructionen entgegenzunehmen. 
Es iſt nicht unwahrſcheinlich, daß die vier Schiffe dieſes Ge⸗ 
ſchwaders weiter oſtwärts ſegeln und im Piräus auf der 
Höhe von Athen vor Anker gehen. Vor der Gu 
nad) Malta wurden die Schiffe mit Munition verſehen 
und bewaffnete Abtheilungen wurden täglich für Drill: 
zwecke gelandet. Die Geſammtſtärke der Mannſchaften 
an Bord des „Minotaur“, „Black Prince“, „Defence“ 
und „Shannon“ beträgt 2800 Mann.“ 

Der Rücktritt von Lord Derby, ſowie die Er⸗ 
nennung des Marquis von Salisbury zum Miniſter für 
auswärtige Angelegenheiten hat folgende Verſchiebungen 
im engliſchen Cabinet wie im Miniſterium noth⸗ 
wendig gemacht: Mr. Gathorne Hardy, der Kriegs⸗ 
miniſter, iſt an Stelle des Marquis von Salisbury 
Miniſter für Indien geworden und wird nach Oftere 
als Lord Staplehurſt in das Oberhaus verſetzt 
werden. Oberſt Stanley, ein jüngerer Bruder 
des Earls von Derby, der bisherige finanzielle 
Secretär des Schatzamtes, iſt zum Kriegsminiſter 
hinaufgerückt. Sir 9. Selwin⸗Ibbetſon, bisher 
Unter⸗Staatsſecretär des Innern, hat den erledigten 
Schatzamts ⸗Secretärs = Bolten erhalten und zu feinem 
Nachfolger im Miniſterium des Innern wird wahrſchein⸗ 
lich Sir Mathew White Ridley, Unterhausvertre⸗ 
ter für Nord = Northumberland, ernannt werden. Die 
Blätter melden einige weitere miniſterielle Veränderun⸗ 
gen. Lord Gandon, der Chef des Unterrichtsweſens, 
iſt an Stelle des in das Oberhaus berufenen Sir Charles 
Adderley zum Präſidenten des Handelsamtes (Board of 
Trade) ernannt worden. 

AUrnſer Berichterſtatter aus Kuin meldete bereits vor 
längerer Zeit, daß in Bosnien von ſerbiſcher 
Seite verſchiedene gegen Oeſterreich⸗Ungarn ge 
richtete Broſchüren und Schmähſchriften verbreitet 
werden. Die Neuſatzer „Jaſtawa“ vom 2. d. M. ver 
öffentlicht eine derſelben, worin die Zuſtände in Oeſter⸗ 
reich⸗Ulngarn in den düſterſten Farben, dagegen Serbien 
als ein wahres Paradies geſchildert wird. Die Wälder 
von Bosnien würden im Falle einer öſterreichiſchen 
Annexion Staatsgut werden, während in Serbien Jeder⸗ 
mann ſo viel Holz haben könne, als er braucht. In Oeſter⸗ 
reich⸗Ungarn müſſe jeder Waffenfähige Soldat werden, 
während Serbien gar kein ſtehendes Heer hat. Die 
Steuern in Oeſterreich⸗Ungarn ſeien unerſchwinglich, 
während in Serbien weniger Steuern gezahlt werden 
als in irgend einem Staate Europas. Die Bosnjaken 
mögen ſich alfo fo raſch als möglich von Serbien annec⸗ 
tiren laſſen, in keinem Falle aber in irgend welche 
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Hiſtoriſcher Roman von M. Jokai 
Vom Berfaffer autoriſirte Ueberſetzung. 
(105. Fortſetzung.) 

Auch waren ſie in der That nicht undankbar. Sie bet⸗ 
teten Satan Laczi auf übers Kreuz gelegte Gewehre und 
trugen ihn mit ſich fort; der tren verbündeten Erde aber 
übergaben ſie die koſtbarſten Schätze des Schlachtfeldes: 
die Todten. 

Auch auf Seite der Volons waren mehrere gefallen 
und Ludwig Vavel verbrachte die Nacht nach der Schlacht 
zum größten Theile damit, daß er den Eltern und Ver⸗ 
wandten der Gefallenen Troſtbriefe ſchrieb. Die Verwundeten 
ließ er auf Wagen laden und ſchickte ſie nach Komorn. 
Dort war das Feldſpital. 

Am andern Morgen kehrte er mit ſeiner Truppe ins 
Lager der Inſurgenten zurück. An der Fähre von Kapuvar 
erfuhr er, daß der Wagen, auf welchem ſich Maria und ihre 


N Begleiter befunden hatten, am Morgen des vergangenen 


Tages glücklich über die Raab gelangt ſei. Sie waren des 
Nachts angelangt; zu dieſer Zeit war der angeſchwollene 
Strom mit der Fähre nicht zu paſſiren; die Brücke aber 
hatte die Ueberſchwemmung fortgeriſſen. 

Und ſo hätten, wären die Wunder nicht dazwiſchen ge⸗ 
kommen, die Wunder des Himmels, der Erde, des Waſſers, 
des Feuers und des menſchlichen Herzens — die Dämonen 
die Flüchtlinge in der That dort ereilt. 

EC Als die Truppe im Lager eintraf, wurde ſie mit einem 
Triumph, empfangen, als hätte ſie die ganze Armee Napo⸗ 
leon's niedergemacht. Ganz Beſonderes leiſtete der Vice⸗ 
geſpan. Er that ſich nicht wenig auf ſeine Oedenburger zu⸗ 
gute! Nach ſeiner Behauptung übertrafen ſie Alles, was 
ſonſt noch Soldat war. Und einen zweiten Heerführer wie 
Ludwia Vavel gab es nach ſeiner Anſicht nicht mehr. Aber 


auch deſſen Braut finde unter den Heldinnen nicht Ihres⸗ 
gleichen. Sie werde berühmter als das Heldenmädchen von 
Saragoſſa werden. 

Ludwig war jedoch gerade der entgegengeſetzten Anſicht 
und ſuchte ſeine Braut des Rufes einer Semiramis zu ent⸗ 
kleiden; auch konnte man ihm dies nicht einmal übel 
nehmen. 


Raab und nimmſt Marien in Deine Obhut! Diesſeits der 
Donau iſt einzig Raab ein geſicherter Ort; dort werden ſich 
die Inſurgentenſchaaren verſammeln; dort werden fie in 
regelmäßige Truppenkörper formirt; demzufolge iſt es un⸗ 
zweifelhaft, daß Raab nicht zum Kriegsſchauplatz wird, da 
die beiden Armeecommandanten, welche aus Italien und Tirol 
ſich nach Ungarn ziehen, die Aufgabe haben, das feindliche 
italieniſche Heer ſo lange aufzuhalten, bis die Inſurgenten⸗ 
truppe ausgerüſtet und taktiſch eingetheilt ift; fodamu haben 
ſie ſich ſammt dieſer der Hauptarmee des Generaliſſimus 
anzuſchließen; in dieſem Falle wird wieder das Corps des 
Vicekönigs Eugen zur Armee Napoleon's eilen. Ich halte es 
für eine reine Unmöglichkeit, daß ſich in der Nähe von 
Raab eine größere Schlacht entwickeln könne. Dort könnt 
Ihr daher in aller Sicherheit ſein. Leben wir, ſo werden 
wir einander angehören. Nimm als Verlobungsring dieſen 
Stahlring von mir!“ 

Nun war zwar dieſer auf alle Finger Katharinens zu 
groß; ſie verſprach aber, daß ſie ihn mit Gold füttern und 
dann tragen werde. 

„Nun darfſt Du ſchon mit dem Schlüſſel auch das 
Stahlkäſtchen öffnen. Bring dieſes Marien. Du wirſt ſehen, 
welche Freude Du ihr bereiteſt, wenn Du es öffneſt und 
ſie ſieht, daß, was darin enthalten, nichts als Aſche iſt. Wie 
oft hat ſie mich darum gebeten!“ 

Dann küßte er feine geliebte Braut nach Herzensluſt 
ab, hob ſie in den Wagen und band ihr auf die Seele, auf 
ihrer Beider Geſundheit zu achten und ſich nicht in einen 
der vielen ſchönen, 


„Du, meine Liebe, begibſt Dich jetzt unverweilt nach ; 


öſterreichiſchen Officiere im Hauptauar⸗ 


tiere zu verlieben; dann lief er dem Wagen nach; er hatte 
etwas vergeſſen. Dieſen Kuß möge ſie Marien überbringenz 
dieſer „eine“ Kuß war aber ſo ausgiebig, daß Katharina 
von demſelben an jede der Jungfrauen Raabs, deren Herz 
verwaiſt war, etwas als Liebesſpende aus der Ferne hätte 
abtrelen können. 


Elfter Theil. 
Ein gelungenes Reiterſtücklein, 
E 

Graf Bavel hatte, nachdem er mit feinem Streifcorps an 
die Raab zurückgekehrt war, wie gefagt, Katharina nach Raab mit 
dem gemeſſenen Auftrag geſchickt, fich fortan von Marien nicht wie: 
der zu trennen. Er ſeibſt konute feine Geliebte nicht dahin 
begleiten, da er mit ſeiner Truppe unverweilt gegen die in 
die Szigetköz eingedrungenen Franzoſen aufbrechen mußte. 
Er verſprach ihr jedoch, daß er die beiden Frauen, ſobald 
er einen freien Tag finde, beſuchen werde, und daß ſie einſt⸗ 
weilen eifrig miteinander correſpondiren werden. 

Den erſten Theil ſeines Verſprechens vermochte er 
jedoch nicht einzulöſen; denn ein Tag, der zu einer Begeg⸗ 
nung mit Frauen disponibel geweſen wäre, brach für ihn 
nicht mehr an. 

Die ſchmachtenden, einen Band füllenden Briefe, welche 
der Verfaſſer des „Himfy“, Alexander Kisfaludy, Flügel⸗ 
adjutant des Palatins Erzherzogs Joſef, an ſeine geliebte 
Gattin geſchrieben, bieten ein lebendiges Bild jener Zeit, in 
der zwei liebende Herzen miteinander Monate hindurch ſelbſt 
nicht auf einen Augenblick zuſammentreffen konnten, ob⸗ 
wol ſie nur eine Entfernung von einigen Meilen von ein⸗ 
ander trennte. d 

Die raſchen Ereigniſſe des Feldzuges machten Ludwig 
Vavel Tag für Tag mit neuen und neuen Freunden be⸗ 
kannt, deren Begeiſterung auch ihn hinriß. Er lernte ein 
neues, eigenartiges Volk kennen, von dem er nie in den Bite 
chern geleſen hatte. (Gott, £) 


Seite 2. 


Beziehungen zu Defter | = Ungarn treten; das 
ſelbſtloſe Serbien fet SH de, die Wünſche 
aller Gonfeffionen ` ionen in Bosnien zu 
befriedigen. Dasſelbe enthält auch die von 
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Loy Belgrader Agitator an die dt Sorte. Die 
erwähnte Adreſſe verlangt d enfalls die Occupation durch 
ſerbiſche Truppen. Wir zweifeln nicht daran, daß man 
hier maßgebendenorts tationen im Auge behal⸗ 
ten wird. ern. 


Zu der parlamentariſchen und Cabinets ceon- 
fuf fon in Rom ſchreibt man der „K. 3.“ von dort: 
„gu Kammer und Cabinet wächſt die Verwirrung. Sie 
wird, fagt die „Capitale“ und begegnet damit einem Ausdruck, der 
auch mir dieſer Tage in die Seber fam, „phänomenal“. Freilich 
war ſchon der Anfang gut. Cairoli, der Vertrauensmann 
der Linken von reinem Baffer , nimmt ſich Leute von ber 
Rechten ins Miniftevinm. Die Fortſetzung war ſodann die 
Vermeidung der ſofortigen Kriſis mittels Hilfstruppen, 
die die Moderati u beten ſtellten. Folgt ſodann weiter 
die feierliche Erklärung Cairoli's, nur mit der Linken und für 
die Linke regieren zu wollen — eine Erklärung, die ſofort einen 
Beſuch A la Nicodemus bei Herrn Crispi zur Folge hatte. Die 
Linke hält mittlerweile eine uſammenkunft über die andere, um 
zu ſehen, wie man wieder einig werden kann. Und als die Frucht 
e ſehen wir das 

Ergebniß der Abstimmung über die Wahl der Generar 
Buͤdgetcommiſſion Dieſe! mmijfion wird aus dreißig Mit- 
gliedern der Kammern zuſammengeſetzt. Ein Ausſchuß der Mehrheit 
hatte 25 Leute ihrer Partei a Canbibaten bezeichnet, Die übrigen fün 
en. Der Erfolg des Wahlactes 


che von einer Inſurgentenbande 
ird, H neben dem Banden⸗ 


gewiſſer Baſilius Pelagics, 


e 


E 


ſolcher Zuſammenkünfte und 


= 


Stellen der Oppofition über eS 

war, daß die Stimmen der 244 an demſelben betheiligten Depu⸗ 

Buren fidh auf nicht weniger als 151 Perſönlichleiten zerſplitterten, 
fo daß beim erſten Serutinum nur vier Gewählte herauskamen 
— Erwählte, aber keineswegs Auserleſene. Und das für die 
wichtigſte und der Capacitäten zumeiſt bedürftige aller Commiſ⸗ 

ſionen — während Lente wie Sella, Minghetti und Coppino 
ſich der Ballotage unterwerfen müſſen. „Da hört Alles auf,“ 
jo lautet bei dieſer Sachlage der allgemeine Refrain aller Blätter 
ohne Unterſchied der Farbe.“ 

Bekanutlich haben inzwiſchen die vier conſortesken 
Mitglieder der Büdget⸗Commiſſton die Wahl nicht ange- 
nommen. Was die auswärtige Politik anbelangt, fo 
ſcheint ſich das Cabinet vorläufig zur formellen Neutra⸗ 
lität über einen engliſch⸗ruſſiſchen Conflict entſchloſſen 

zu haben, während doch gleichzeitig „einige Vorſichts⸗ 
maßregeln im Kriegs⸗ und Marine⸗Departement“ für 
nothwendig befunden werden. 


Großfürſt Nikolaus über Bulgarien und den 
Vertrag von San Siefano. 

Aus San Stefano wird der „Times“ unterm 1. d. 
berichtet: „Heute Morgens empfing der Großfürſt Niko⸗ 
laus eine von dem Exarchen von Bulgarien geführte Dep ut ae 
tion bulgariſcher Geiſtlichen. Der Erarch überreichte 
eine Adreſſe, auf welche der Großfürſt erwiderte: „Ich empfehle 
Ihnen, bei Ihrer Rückkehr nach Bulgarien ſich Ihrer Pflicht als 
Chriften zu erinnern. Sie find Herren der Situation. Es 
hat dort großes Elend geherrſcht; viele, wenn nicht alle, bul⸗ 
gariſche Familien haben gelitten, aber die chriſtliche Religion iſt 
eine der Mildthätigkeit und Gnade. Gehen Sie alſo, predigen 
Sie Nachſicht, Edelmuth und Mildthätigkeit; benützen Sie Ihren 
Einfluß, jo daß Alle in Frieden leben und Ihre mufel- 
männiſchen Nachbarn einfeher mögen, daß fie nichts zu fürchten 
haben, denn Ihre Religion lehrt Sie, Ihren Feinden zu 
vergeben.“ SEN 

Unmittelbar darauf wurde eine Deputation des internatio⸗ 
nalen Flüchtlings⸗Unterſtützungsvereins vorgelaſſen, beſtehend 
aus dem öſterreichiſchen und dem englischen Geueral⸗Con⸗ 
ful ſowie den Conſuln Deutſchlands und Schwedens, die geton- 
men war, um dem Großfürſten für die Beiſtener von 2000 kür⸗ 
liſchen Pfunden zum Fonds der Geſellſchaft zu danken. Der 
öſterreichiſche General⸗Conſul richtete im Namen 


des Vereins eine Auſprache an den Großfürſten. Der Grof- 
fürſt erwiderte: „Ich bin höchſt glücklich, im Stande 
geweſen zu fein, Ihr, Werk zu unterſtützen. Ich wünſche 
insbeſondere, Sie möchten einſehen, was für falſche Gerüchte in 


Umlauf geſetzt worden von meinem Wunſche, alle dieſe unglück⸗ 


lichen Leute aus ihrer Heimat zu vertreiben. Wir thaten 


unfer Möglichſtes, um dieſe Auswanderung 
zu verhindern. Wohin immer wir kamen, hörten wir die⸗ 


ſelbe Geſchichte: türkiſche Familien ſeien geflohen, nachdem ihnen 


geſagt worden, daß ſie alle ermordet werden würden, wenn die 


Ruffen kämen. Sulejman Paſcha hat ſich der Aus- 
ſprengung ſolcher Unwahrheiten überall ſchul⸗ 
dig gemacht und dadurch das von ihm im Uebrigen verur⸗ 
ſachte Elend vergrößert. Ich hoffe, der Sultan wird in Gemein⸗ 
ſchaft mit Said Paſcha anordnen, daß in Zuſammenwirkung mit Ihrer 
Geſellſchaft Maßregeln ergriffen werden, um diefe Leute wiederum 
nach ihrer Heimat zurückzuſenden. Könnten nicht einige der 
Einflußreichſten nach jenen Orten geſendet werden, wo unſere 
Truppen ſtehen, um zu ſehen, ob ſie Vorkehrungen für deren 
Unterbringung treffen können, da in vielen Städten weder Käu⸗ 
fer noch Vieh oder Getreide vorhanden find? Alles ift zerſtört 
worden, obgleich an anderen Orten Eigenthum kaum gelitten hat.“ 
Nachdem ein Mitglied der Deputation bemerkt, er glaube nicht, 
daß fie in Aſien mehr als in Europa finden würden, fuhr 


der Großfürſt fort: „Wir wollen fie nicht nach Wien ſchicken, 


wir wünſchen, daß ſie nach ihren Heimſtätten zurückkehren und ſich 
dort ihres eigenen Beſitzthumes erfreuen. Verſuchen Sie dies 
auszuführen, ſenden Sie Einige ſo bald als möglich, z. B. nach 
Rodoſto, wo fie ſicher-vor jeder Behelligung wären, wie über⸗ 
haupt in allen Theilen, wo ruſſiſche Truppen ſtationirt find. Ich 
danke Ihnen für Ihre Aeußerungen und freue mich, Sie hier zu 
ſehen, ſo daß Sie von mir ſelbſt hören konnten, wie unwahr es 
iſt, daß die Ruſſen jemals wünſchten, die Muſelmänner aus 
dieſem Lande zu vertreiben.“ 

Alle Botſchafter, mit Ausnahme von Mr. Layard, machten 
geſtern dem Großfürſten ihre Aufwartung. Der Secretär der 


britiſchen Botſchaft kam, während der Großfürſt abweſend war, 


und erklärte, daß der Botſchafter unwohl fei, andernfalls würde 
er ihm. feine Auſwartung gemacht haben.“ 


Der Special⸗Correſpondent der „Times“ in San Stefano 
hatte eine Unterredung mit dem Großfürſten Nikolaus ge⸗ 
habt. Er telegraphirt nun, er fei in der Lage, über ruſſiſche 
Politik und An zuverſichtlich zu Sprechen. Der Großfürſt 
ſagte, daß der Zweck der ruſſiſchen Politik weſentlich der ſei, 
Bulgarien zu einer fich ſelbſt regierenden, 
dem Sultan tributpflichtigen Provinz zu 
machen und den chriſtlichen Bevölkerungen der Türkei gleiche 
Rechte mit den Muſelmännern zu ſichern, während gleichzeitig 
Leben und Eigenthum der muſelmänniſchen Bevölkerung 
reſpectirt würden. Die Grenzen Bulgariens, wie 
ſolche in dem Vertrage firirt worden, feien 
in feiner Meinung keine weſentliche Bedin⸗ 

ung. Sie könnten geändert werden, ſo daß die 
Intereſſen anderer Mächte nicht berührt würden. Gleichzeitig 
glaube er nicht, daß Rußland einwilligen würde, die 
Delimitirung zu ändern des Zweckes halber, das grie⸗ 
chiſche Königreich um einige Provinzen zu 
bereichern; noch könnte dem Wunſche der Türkei, die Aus⸗ 
dehnung Bulgariens nach dem Balkan zu beſchränken, Rech⸗ 
nung getragen werden. Rußland ſei zu einer Entſchädigung be⸗ 
rechtigt und die Abtretung gewiſſer aſiatiſcher Städte 
wäre der leichteſte Weg, ein Aequivalent für den haupt⸗ 
ſächlichſten Theil der Entſchädigung zu erlangen. Europa kannte 
des Kaiſers Abſicht bezüglich des aſiatiſchen Gebiets vor einem 
Monat. Der Kaiſer hätte keinen Wunſch, Konſtan⸗ 
tinopel zu nehmen, noch wünſchte er, die Türken 
aus Europa zu vertreiben. Der status quo der Dar⸗ 
danellen und des Bosporus ſollte unverändert bleiben. 

Eine ſtarke Partei in England hätte die Türkei zu dem 
Glauben verleitet, daß Großbritannien ihr beiſtehen würde. Nun 
werde von dem einflußreichen Theile dieſer Nation der Wunſch 
bekundet, den Türken mehr Gebiet zu nehmen und es den 
Griechen zu geben. Dieſe Politik würde von dem Sultan völlig 
begriffen und deſſen Poſition ſei demnach ſehr ſchwierig und 
peinlich. Es wäre leicht zu begreifen, daß der Sultan 
im Falle eines Krieges zwiſchen Ruß⸗ 
land und England neukral bleiben dürfte. Er 
(der Großfürſt) hätte Grund, zu wiſſen, daß der 
Sultan froh fein würde, feim Gebiet von Ruſſen und Eng: 
ländern befreit zu ſehen. Wenn die engliſche Flotte ab⸗ 
ſegelte, würde die Einſchiffung der moskowitiſchen Truppen un⸗ 
verzüglich beginnen, aber momentan fei es unmöglich, ruſſiſche 

Transportſchiffe auf die Gnade der engliſchen Flotte anzuweiſen, 
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oder daß die gegenwärtigen Stellungen, welche die ruſſiſchen 
Truppen innehaben, aufgegeben werden. Der Kaifer Hätte in 


jeder Weiſe ſo gehandelt, daß die definirten britiſche! In⸗ 
tereſſen nicht berührt werden ſollten. Nach feiren Cre 
meſſen hätte der Vertrag zwiſchen Eng⸗ 


land und Rußland disentirt und eine ernſte Anſtren⸗ 
gung gemacht werden ſollen, zu einer gemeinſamen Der: 
ſtändigung zu gelangen. Die Vorſchläge der Konſtantinopeler 
Conferenz wären die Baſis, auf welcher der Vertrag ausgearbei⸗ 
tet wurde und die Aenderungen wären die Folgen ſpäterer 
Ereigniſſe. Nach feiner Meinung ſeien keine Gründe 
für einen Krieg vorhanden und würde England 
Rußland einen Streit aufdrängen, ſo würde es nicht die 
Zuſtimmung oder die Unterſtützung der anderen Mächte 
erlangen. Rußland hätte die Zwecke, für welche es den Krieg 
unternahm, erreicht, und Alle, die daran thätig betheiligt ge- 
weſen, feien. desſelben herzlich müde und ſehnken ſich danach, 
heimzukehren. Nichtsdeſtoweniger würde, wenn ein neuer Krieg 
erklärt werde, Jedermann bereit ſein, für den 
Raifer und Rußland zu kämpfen. Er hoffe indeß 
noch immer, daß der Krieg vermieden werden dürfte und daß 
die friedliche Neigung des Katfers und die Vernunft des engli⸗ 
ſchen Volkes einen Bruch vermeiden würden. 


Amtliches. / d 
Wien, 5. April, 


_ Se, Mogeftät der Kaiſer und König hat geſtattet, daß bet 
Oberlandesgerichts⸗Rath in Wien, Joſef Dürſchner, das Come 
thurkreuz zweiter Claſſe des königlich fächſiſchen Albrecht⸗Ordens 
annehmen und tragen darf. : 

Se. Majeſtät der Kaiſer und König hat ben Private 
bocenten an der Innsbrucker Univerfitit, Dr. Michael Dietl, 
zum außerordentlichen Profeſſor für experimentelle Pathologie 
lan der genannten Hochſchule ernannt. Stremayr m. P: 

Der Handelsminiſter hat der Wiederwahl des Georg 
Herrmann zum Präſidenten und des Johann Kofler zum 
Bice-Bräfiventen der Handels- und Gewerbekammer in Bozen für 
das Jahr 1878 die Beſtätigung ertheilt. 


Militär⸗Berordnungsblatt Nr. 18. 
Vom 5. April. 

Se. Majeſtät der Kaiſer und König hat den Oberſten 
Friedrich Binder, Comm. des H.⸗R. 8, bei gleichzeitiger Ueber⸗ 
ſetzung in den Armeeſtand, zum Platzcommandanten in Komorn 
ernannt; die Enthebung des Oberſtlientenants Rudolph Grafen 
Grünne, Comm, des U.N., 1, von biejem Commando ange- 
ordnet und ausnahmsweiſe genehmigt; dann angeordnet: „bie 
Ueberfetzung des Lieutenants Mathias Lukas in ben activen 
Stand der k. k. Landwehr, mit der Eintheilung beim Landwehr⸗ 
Ausrüſtungs⸗Hauptdepot in Wien. ; 

Se. Majeftit der Kaiſer und König hat den Nachbe⸗ 
nannten. die Bewilligung zur Annahme und zum Tragen der benz 
ſelben verliehenen fremden Orden ertheilt, und zwar: Dem Reichs- 
Kriegsminiſter FML. Arthur Grafen Bylandt⸗Rheidt und 
dem FME. und Artillerie⸗Arſenal⸗Director Karl Freiherrn 
Tiller v. Turnfort, für das Großkreuz, — dann dem 
Sberſten Friedrich Kreutz, des Artillevieitabes, für das Gom- 
mandeurkreuz des königlich griechiſchen Ordens dom heiligen 
Erlöſer; dem Oberjten Wilhelm Ueberfeld Comm. 
des 2, D.⸗R., und Allerhöchſtſeinem Flügel- Adjutanten, 
Oberſtlieutenant Alois Prinzen zu Liechtenſtein, Militär⸗ 
Bevollmächtigten bei der k. und £ Botſchaft in Berlin, 
für den königlich preußiſchen Rothen Adler⸗Orden 2. Elafie, — 
dem Oberſtlieutenaut Anton v. Gyömörey, des H. N. 4 und 
dem Major Othmar Freiherrn v. Herman, des B.⸗N. 2, für 
denſelben Orden 3. Claie; dann dem Oberlieutenaut Lothar 
Freiherrn Unterrichter v. Rechtent ha É, dieſes Regi⸗ 
ments, für denſelben Orden 4 Claſſe; Allerhöchſtſeinem Flügel- 
Adjutanten, Major Marcus Batalovid, 


für den königlich 
preußiſchen Kronen⸗Orden 2. Claſſe; dem Major Guſtav Nitter 
Plentz ner v. Scharneck, des Generalſtabscorps und dem 
Rittmeister Ehrenreich Grafen Wurmbrand⸗ Stun pa D, 
des D.⸗N. 2, für den königlich preußiſchen Kronen⸗Orden 3. Claſſe, 
Erſterem auch für das Ritterkreuz des franzöſiſchen Ordens der 
Ehrenlegion; dem Oberſtlieutenant Daniel Bonn, Flügel- Ad⸗ 
jutanten des Neichs⸗Kriegsminiſters, für den königlich preußiſchen 
Kronen⸗Orden 2. Claſſe, für das Officierskreuz des ſranzöſif en 
Ordens der Ehrenlegion und für das Commandeurkrenz. des 
königlich griechiſchen Ordens vom heiligen Erlöſer; dem Feld⸗ 
marſchall⸗Lieutenant und Oberſthofmeiſter des Herrn Erzherzogs 
Rainer, Guſtav Grafen Meſſey de Bielle, für das Groß⸗ 
kreuz, dann dem Oberſten Karl Fiſcher v. Wellenborn, 
Comm. des D.⸗R. 7 und dem Oberiilientenant Johaun S a 
moni gg, des Generalſtabscorps, für das Commandeurfreuz 
dann dem Hauptmann Karl Freiherrn v. Steininger, des 
Generalſtabscorps, für das Ritterkreuz des königlich italieniſchen 
St. Mauritius: und Lazarus⸗Ordens, Letzterem auch noch tn 
das Nitterkreuz 1. Claſſe des königlich baieriſchen St. Michael 
Ordens; dem Nittmeiſter und Dienſtkämmerer des Herrn Erd 
herzogs Rainer, Werner Freiherrn v. Glo big,’ des D.⸗N. 12 

. ͤ . TEBE DORA ZY EST CIES SS IZ 


Kleine Chronik. 
K Wien, 5. April. 

Hıf und Perſonal⸗Nach richten.] Se. Majeſtät 

der Kaifer hat dem Militär⸗Veteran Ignaz Fiſcher in Kind⸗ 
berg, der am 22. April ſeinen hundertſten Geburtstag begeht, 
100 fl. geſpendet. Fiſcher war ſchon im Jahre 1801 in die Armee 
eingetreten, Auch das Kriegsminiſterium und das Landes⸗General⸗ 
Commando zu Graz haben für Fiſcher in Anbetracht ſeiner miß⸗ 


lichen Lage einen Betrag von 50 fl. überſendet und demſelben eine 
lebenslängliche Jahresrente von 50 fl. zugeſichert. — Nach dem 


Petit Caporal” hätte der Kaifer von Oeſterreich den exkaiſer⸗ 
lichen Prinzen freundlichſt eingeladen, im Laufe dieſes Sommers 
nach Wien zu kommen. — Wie man aus München berichtet, wird 
Kronprinz Rudolph, der Anfangs April nach München zu 
reiſen beabſichtigte, erft Mitte kommenden Monats zum Beſuche 

ſeiner hohen Verwandten dort eintreffen. — Profeſſor v. Baſch 
wurde, wie die „Wiener Medieiniſchen Blätter“ melden, zum corre⸗ 

ſpondirenden Mitgliede der königlich belgiſchen Geſellſchaft für 
Medicin und Naturwiſſenſchaft gewählt. 

[Schützenverein „Dürrwien“.] Am vergangenen 
Sonntag hielt der zumeiſt aus Wi Bürgern beſtehende 
Schützenverein „Dürdwien“ (bel 3 fel! ſeine Jahresver⸗ 

ſammlung ab. Nach Genehmigung echnungsabſchluſſes 

wurde dem freiwillig tretenden Obe umei errn Stolle 
für feine mehrjährige erſprießliche Mu Dank der 
Schützen ausgeſprochen, welche hierauf 


" 


ej den Gof und Gerichts⸗ 
advocaten Dr. Peter zum Oberſchützenmeiſter proclamirten. Als 
deſſen Stellvertreter wurde Herr Moro gewählt, der dieſes Ehren- 
amt in aufopfernder Weiſe bereits mehrere Jahre verwaltet hat. 
Die qutbefuchte Verſammlung verweilte noch bei luſtigem Becher- 

+ Flange bis zum Abende, um mit dem letzten Zuge in heiterſter 
Stimmung nach Wien zurückzukehren. 

[Selbſtmord.] In der Perſpectivſtraße im Prater hat fidh 
geſtern nach Mitternacht ein 50: bis 60jähriger Mann, welcher der 
Kleidung nach den beſſeren Ständen angehört haben dürfte, 
durch einen Piſtolenſchuß getödtet. In der Rocktaſche des Selbſt⸗ 
mörders fand man ein Convert und in dieſem einen Zettel, auf 
welchem mit Bleiſtift folgende Worte ſtanden: „Von allen 
Aerzten aufgegeben, bin ich durch Schmerzen gezwungen, 


meinem Leben ſelbſt ein Ende zu machen. Gott möge mir die 


That verzeihen. Auf dem Wege habe ich einem mir Begegnenden 
das bei mir führende Geld gegeben, damit er für mich bete. 
Eine Beraubung von Geld ift daher ausgeſchloſſen. Man findet 
bei mir nur eine gutgehende Uhr und eine ordentliche Kette.“ Eine 
Namensunterſchrift fehlte dem Zettel. Bisher iſt die Identität 
des Unglücklichen nicht conſtatirt worden. 

[Preußiſches Pulver für Rußland.] Auf dem 
fürſtlich Bismarck ſchen Territorium in Lauenburg ift jeit dem 
Herbſt eine Pulverfabrik erbaut, welche jetzt im vollen Be⸗ 
triebe ſteht. In der letzten Woche ging für ruſſiſche Nechnung 
eine bedeutende Ladung Pulver diefer Fabrik (die ſich „Rottweil⸗ 


Dönitz ab. Dort wurde der Trausport auf einen bereit geſtellten 
Extrazug, der 31 Wagen enthielt, geladen und unter Begleitung 
von einem Premier⸗Lieutenant und zwölf Wann über Berlin 
nach der ruſſiſchen Grenze weiter befördert. Noch in dieſer Woche 
wird ein weiterer Transport ſeitens der Pulverfabrik nach Rue 
land verladen werden. 

[Fräulein Oceana] Eine Berliner Zeitung erzählt: 
„Oceana Renz hat, aus Moskau kommend, wo ſie bei 
Ciniſelli engagirt geweſen, ein Engagement am Circus Renz an- 
genommen und wird bei der Geſellſchaft in Leipzig Debutiren, da⸗ 
gegen wird ihr Gatte, Herr Ernſt Renz, die Geſellſchaft Renz 
verlaſſen und feine Thätigkeit dem Circus Herzog widmen. Wie 
man jagt, zahlt Director Renz demſelben nach wie vor feine 

age. — Wer erinnert ſich nicht der lieblichen Erſcheinung der 
„Oceana“, die ſchon als Kind Aufjehen im Cireng erregte. Sie 
ward ſpäter die Gattin des Sohnes ihres Direckors und man 
ſprach nur von ihren unvergleichlichen Leiſtungen auf dem Draht⸗ 
ſeile. Plötzlich wurde es anders. Zuerſt ſprach und ſchrieb man 
viel von Beziehungen zu einem Giiraffier-Officter und als dies 
dementirt wurde, entfloh die „Tochter der Luft“ eines Tages mit 
einem reichen Bauquier, dem Baron O—m aus Köln. Seitdem 
lebt Oceana verſchollen und vergeſſen in Paris. Jetzt erſcheint 
fie, nachdem fie kurze Zeit bei Einiſelli gearbeitet, wieder in dem⸗ 
ſelben Givens, in dem fie einſt jo bewegte Scenen hervorgerufen. 
Und ihr Gatte verläßt um ihretwillen den Circus ſeines Vaters.“ 
[Selbſtmord eines Banquiers.] Der Selbſtmord 

des greiſen Banquiers D. Wallerſtein in Dresden erregt 
dort das größte Auflehen. Ein Dresdener Blatt meldet 


d 


Hamburger Pulverfabrik“ nennt) zu Wafer anf der Elbe bis | 


darüber: „Geſtern Früh hat man den Banquier David Waller: 
ſtein, einen Mann von 72 Jahren, in feiner Wohnung erhenkl 
aufgefunden. Der Verſtorbene war nebſt ſeinem ſeit vorigen 
Samſtag verſchwundenen Sohne Louis Inhaber der Bank und 
Lotterie - Collectionsfirma D. Wallerſtein. Verfehlte Börſen⸗ 
ſpeculationen ſind die Urſache des Selbſtmordes des Vaters und 
Verſchwindens des Sohnes. Am Samſtag reiſte fein Sohn 
Louis nebſt ſeiner Frau nach Berlin. Von dort telegraphirte er 
ſeinem Vater, daß der Concurs unausbleiblich. Die Frau kehrte 
am Montag Abends zurück, in der Nacht darauf erhenkte ſich 
der alte David W. Sein Sohn dürfte unter Mitnahme des 
Mituehmbaren über Berlin ins Ausland geflüchtet fein.” 


[Üeberſchwemmungs gefahr in der Barifet 
Weltansſtellung.] Aus Paris vom 3. d. wird ber 
„Köln. Ztg.“ telegraphirt: „Die Seine ift an mehreren Stellen 
ausgetreten; die Unterbauten des Induſtriepalaſtes find in Folge 
des Durchſickerns des Seinewaſſers überſchwemmt, es wurden 
jedoch Maßregeln getroffen für den Fall, daß die Seine noch 
höher ſteigt, da das Regenwetter fortdauert. — Der Handels⸗ 
miniſter Teiſſerene de Bort berieth ſich am 2. d. mit der Com⸗ 

miſſion für öffentliche Vorträge und Congreſſe während der 
Weltausſtellung. Er wies auf die Wichtigkeit dieſer Angelegen: 


heit hin und legte der Commiſſion die bereits in großer ZN A 


| eingegangenen Anmeldungen und Geſuche zur Prüfung vor. Di 
| wat Bogota dëtt 125 ihre Be ; ia Że Prä⸗ 
ſiventen ein Centralleitungs⸗Comite bilden follen.” 

[Die Diamanten der Königin Iſabella.] Es 
wurde vor wenigen Tagen angekündigt, daß die Königin Iſabella 
auf dem Punkte ſtehe, ihre Diamanten im Werthe von mehreren 
Millionen Francs im Auetionswege zu verkaufen. Wie die 
„Defenſe“ vernimmt, wäre es nicht unmöglich, daß die Krone von 
Spanien gegen dieſe Veräußerung Einſprache erhebe, weil nicht 
alle dieſe Juwelen Privateigenthum der Köuigin wären. 

[Abermals ein Thier bändiger in Lebens⸗ 
gefahr.] Der bekannte Bäudiger Bidel, welcher gegenwärtig 
in Madrid Vorſtellungen gibt, wäre vor Kurzem beinahe das 
Opfer eines gereizten wilden Thieres geworden. Einer der Be⸗ 
dienſteten Bidel's hatte die Verbindungsthüre, welche den Käfig 
eines weißen Bären von jenem eines Panthers trennte, ſchlecht 
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ne A NE 
für das Commandeurkreuz dem Oberſtlieutenant Karl S ch vv tt, | 


des J. N. 65, für das Officierskreuz, dann dem Major Karl 
Schmidt, des F.⸗A. R. 4 und dem Negimentsarzt Or. Franz 

oral, des FR. 41, für das Ritterkreuz des königlich italieni- 
chen Kronen⸗Ordens; dem Oberſtlieutenant Joſef Koſter⸗ 
fig, im techniſchen und administrativen Militär⸗Comite: 
dem Major in Allerhöchſtſeiner Militärkanzlei Otto Nitter 
v. Pohl, des Generalſtabs Corps, und dem Major Joſef 
Trawniczek, der Art.⸗Zeugsfabrik, für das Officierskreuz — 
dann dem Rittmeiſter Auguſt Grafen Dilken⸗Spier ino, 


ür das Ritterkreuz des franzöſiſchen RR ür 


„Ordens; 


dem Hauptmann „außer Dienſt“ Rudolph Freiherrn . ga 
Metu, für das iilid Sipnerde Chrentreig 3. GE a 
Major des Rubeltandes Albrecht Freiherrn v. Velo: Ol et- 
chen, für das Ritterkreuz 1, Claffe des königlich ſächſiſchen 
Albrecht⸗ Ordens; dem Hauptmann in Allerhöchſtſeiner 
Militärkanzlei Felix, Grafen Orſini und Roſen⸗ 
berg, für das Ritterkreuz erſter Elaſſe des königlichen 
Ordens der würtembergiſchen Krone mit der Krone; 
dem Hauptmann Karl Freiherrn v. Imhoff, des 22. JN. 
für das Ritterkreuz erſter Claſſe; dann den Oberlieutenanten: Ernſt 
Freiherrn v. Hahnau, des 4, F.⸗A,⸗R., und Guſtav Freiherrn 
5. Haynau, des 6. F.⸗A.⸗R., für das Ritterkreuz zweiter 
tate des herzoglich Sachſen⸗Erneſtiniſchen⸗Haus⸗Ordens; dem 
Hauptmann Otto Gerſtner, des 13, F. A.⸗R., für den perſi⸗ 
ſchen Sonnen- und Föwen⸗Orden vierter Claſſe; dem Regiments- 
arzt Dr. Stephan Magjarevic für das Commandenrtrens 
des päpſtiſchen St. Sylveſter Ordens; dem Cadet⸗Officiers⸗ 
Stellvertreter Maximilian v. Wedell, des 1. DN. für ben 


- faiferlih ruſſiſchen St. Stanislaus⸗Orden dritter Claſſe und für 


die deutſche Kriegsdenkmünze für Combattauten des Feldzuges 
1870/71; dem Hular Stephan Kiß, des 12. H.⸗R., und dem 
Ofſieiersdiener Emerſch Toth, des Sauptmanuns Koloman 
Bolla, des Generalſtabs⸗Corps, für das kaiſerlich ruſſiſche 
St. Georgs⸗Kreuz für Mannſchaft. 


Verordunugen des k. k. Reichs⸗Kriegsminiſteriums. 

Eingetheilt werden der Lieutenant in der Meferve 
Victor Langhans, in den Reſerveſtand des J.⸗R. Nr. 42; 
der Lieutenant Severin Nowinski, des Ruheſtandes, in ben 
Armeeſtand mit der Dienſtesbeſtimmung in das mil.⸗geogr. 
Juſtitut. at ZC 

Heberſetzt werden bie Lientenante: Eduard P o.d anty 
zum FR. Nr. 55; Joſef Moiſe Edler v. Murvell, zum 
SR. Nr. 48; der Hauptmann erfter Claſſe Maximilian 
v. Schönlin, zum J.⸗N. Nr. 42; die Lieutenaute: Eduard 
Urbanitzky Edler v. Mühlenbach zum Bed. Nr. 61; 
Johann Mayer, zum J.⸗R. Nr 11. 

In die Reſerve werden überſetzt der Hauptmann 
erſter Claſſe Rudolph Ritter v. Brudermann, des Uhl.⸗R 
Nr. 2; der Hauptmann zweiter Claſſe Alfred Ritter Tunkler 


‚u Treu imfeld, des Gen.⸗N. Nr. 2. 


Ferner wird überfebt in die nicht active Landwehr 
= ENEE zweiter Claſſe Dr. Albin Saller, des J.⸗N. 
r. 9% 

Mit Wartegebühr werden beurlaubt: der 
Oberkientenant Friedrich Chevalier Selliers de Moran⸗ 
ville, des Drag.⸗R. Nr. 11; der Negimentsarzt zweiter Claſſe 
Dr. Ludwig Grünert, des HN. Nr. 11; der Militär⸗Kaſſen⸗ 
Official zweiter Claſſe Heinrich Lu tz, der Univ.⸗Mil.⸗Depoſiten⸗ 
Adm.; der Mil.⸗Regiſtraturs⸗Offieſal dritter Claſſe Kaſpar 
Chamrada, des Mil-Comm. in Temesvar. 

In den Dienſtſtand werden eingebracht die 
Oberlientenante: Johann Fligely, zum J.⸗R. Nr. 77; Ale 
rander Ja rof ch, des Uhl.⸗R. Nr. 13. 

In das Verhältniß „außer Dienſt“ wird über⸗ 


d Vë Ga Lieutenant in Der Meferve Sigmund Dankl, des J.⸗R. 
Y. 4 


7. 

Su den Ruheſtand werden verſetzt die Haupt⸗ 
leute erſter Claſſe: Andreas Petro vic, a J. N. te 16: 
Karl Sjuttah, des J.⸗R. Nr. 40; Johann Kohont, des 
IR, Nr. 64; Wilhelm v. Hö b, des J. N. Nr. 73; Alexander 
Hentke, des Feſt.⸗Art.⸗Bat. Nr. 6; der Nittmeiſter erſter Claſſe 
Johann Guggenberger, des Drag. Nr. 4; die Ober- 
ante Eg ae gt a E oe J.⸗N. Nr. 16; Graf Franz 

en, des Drag.⸗R. Nr. 12; 2 n Jäger, 
5. N. Nr. 2. g 1 Johann Jäger, des 

Die angefudte Ablegung der Officiers- 
charg e wird bewilligt den Neutenanten: Alois Kaſi mir, 
des J. R. Nr. 47; Karl Walzel, des Drag.⸗R. Nr. 1. 

Der erbetene Austritt aus dem Heeres⸗ 
verbaude wurde bewilligt den Nitkmeiſtern zweiter 
Gaſſe „außer Dienſt“: Graf Ferdinand Memes de Hlidveg, 
wä v. Egger; den Oberlientenanten in der Reſerde: Rein⸗ 


herrn v. Hagen; den Lientenanten in der Reſerve: Guſtav 
Pfaff, des J.. Nr. 12; Michael Kol lar, des IR. Me467. 


uas 


— 


Die Preſſe. 


Derhandlungen des Reichsrathes. 
Wien, 5. April. 


bgeordnetenhaus. (368. Sitzung.) Präſident Dr. N ed- 
ze eröffnet die Sitzung um 11 Uhr 30 Minuten, , | 
Auf der Minifterbant: Baron Horſt, Dr. Ziemial⸗ 
kowski, Dr. Unger, Baron Pretis. 
Abg. Kowalski und Genoſſen richten an den Unter⸗ 
richtsminiſter folgende Interpellation: e 
1. Sind Sr. Excellenz jene Thatſachen befanut, welche eine 
Zurückſetzung und Vergewaltigung der rutheniſchen Sprache in 
den galiziſchen Schulen enthalten? A > 
2. Welche Hinderniſſe find vorhanden, daß nur für Die 
Ruthenen in Oeſterreich allein ſelbſtändige Lehrer- und Lehrer- 
Bildungsanſtalten mit rutheniſcher Unterrichtsſprache bis jetzt 
nicht beſtehen ? K 
3. Was gedenkt diesfalls Se. Ercellenz vorzukehren? e 
Abg. Dr. Noſer interpellirt den Ausſchuß für das Fiſcherei⸗ 
geſetz über den Stand der Arbeiten desfelben. let 
Bei Uebergang zur Tagesordnung wird das Militär- 
Einquartierung s⸗Geſetz in dritter Leſung ge 
nehmigt. a E s 
„Es folgt die Wahl eines Ansihnfjes von zwölf 
Mitgliedern zur Vorberathung der Regierungsvorlage, betreffend 
einige Abänderungen des Geſetzes über die Regulirung der 
Grundſteuer. (Das Refultat der Wahl wird ſpäter befannt- 
gegeben werden.) ER d 
Nächſter Gegenſtand Ut die Fortſetzung der Special: 
Debatte über das Perſonal⸗Einkommenſteuer⸗ 


efes, A 

Als Vertreter der Regierung ift Hofrath Chertek anweſend. 

Abg. Dr. Graf beantragt die Abſelzung des Gegenſtandes 
von der Tagesordnung. Er ſei nicht principiell gegen das Geſetz, 
halte dasſelbe aber für viel zu wichtig und finanziell weittragend, 
als daß darüber jetzt ohne genügende Vorbereitung debattirt wer⸗ 
den könnte. Momentan wäre es gar nicht möglich, die Verhand⸗ 
lung mit aller Ruhe zu Ende zu führen. Die auswärtige Lage ſei 
derart prekär, daß jene Ruhe und Aufmerkſamkeit, welche der Ge⸗ 
genſtand erheiſcht, gewiß nicht vorhanden iſt. Dazu komme, daß das 


Haus einer Regierung gegenüberſteht, die ſelbſt geſagt hat, daß 
lie nur die Gejchijte erledigt, während man doch heute einer 
tegierung gegenüberſteben ſollte, welche in der Lage wäre, bei 
dieſem Gegenſtande nicht blos von heute auf morgen ihre Mei⸗ 
nung abzugeben, ſondern welche ſagen könnte, daß ſie das Geſetz 
handhaben und durchführen werde. Aus dieſen Gründen 
beantrage er die Vertagung der Steuerreform⸗ 
Debatte. 

Praſident: Es ift ein dringender Wunſch der Geſammt⸗ 
bevölkerung, daß die beſtehenden Ungleichheiten in der Beſtene⸗ 
rung endlich beſeitigt (inte: Ja wolh, daß ein gerechtes Stener- 
ſyſtem eingeführt und daß insbeſondere jene viele Vermögen, die 
fi) nach dem jetzigen Einkommenſteuer⸗Geſetze der Pe- 
ſtenerung entzogen, der Beſteuerung zugeführt und dadurch 
ein wichtiger Behelf zur Herſtellung des Gleichgewichtes im 
Staatshaushalte gewonnen werde. (Rufe: Sehr richtig! Bravo!) 
Die Regierung, hat, dieſer Aufforderung und dieſen Wünſchen 
entſprechend, ſchon im Februar 1874 die Steuervorlagen einge⸗ 
bracht. Damals zurückgezogen, wurden ſie ſodann im October 
1876 neuerlich dem Parlamente vorgelegt. Der Ausſchuß hat 
dieſelben in nahezu achtzig Sitzungen einer eingehenden Berathung 
unterzogen. Die Verhandlungen desſelben waren öffentlich und 
es konnte daher jedes Mitglied des Hauſes ſich über den Gegen⸗ 
ſtand genau informiren. 3 

Am 10. Juni 1877 hat der Ausſchuß feinen Bericht er- 


ſtattet, am 4. September desſelben Jahres wurde die General⸗ 
Debatte über ſämmtliche Steuervorlggen gepflogen, welche vier- 
zehn Tage dauerte, alſo gewiß eine ſehr eingehende geweſen iſt. 
Am 19. September 1877 wurde beſchloſſen, in die Special⸗ 
Debatte des Perſonal⸗Einkommenſteuer⸗Geſetzes einzugehen, 
welche damals bis zum § 13 gedieh, wobei aber die SS. 5 und 6 
an pet Ausſchuß zur uenerliden Berathung zurückgewieſen 
wurden. 


Heche, des JR. Nr. 14; Theodor v. Dedovic, des 
R. Nr. 62; dem Oberlientenant „außer Dienſt“ Eduard Frei⸗ 


Beute, nach feds Monaten, liegt uns der neuerliche Be- 
richt des Ausſchuſſes vor und ich glaube, daß ſonach die 


Mitglieder des Hauſes genügend Gelegenheit hatten, ſich 
für die gründlichſte Berathung vorzubereiten. (Zuſtim⸗ 
mung.) Ich, als Präſident des Hauſes, fühle mich 


verpflichtet, daß dieſe Vorlage, welche vor Jahren eingebracht 
worden iſt, endlich auch zum Abſchluß geführt werde. Da in den 
Sommermonaten eine Ruhepauſe für das Haus eintreten muß 
und im Mai der Ausgleich fertig zu bringen fein wird, fo 
glaube ich, müſſen wir jetzt den Gegenſtand behandeln und man 
ſollte hoffen können, daß derſelbe in zehn bis zwölf Tagen er⸗ 
ledigt oder doch mindeſteus um ein gutes Stück nach vorwärts 
gebracht werden könnte. (Bravo, Bravo!) Ich für meine Perſon 
müßte jede Verantwortung ablehnen, wenn eine weitere Ber- 
zögerung der Sache eintreten würde, (Beifall.) 

Abg. Dr. Nuß beantragt mit Rückſicht darauf, daß der 
Antrag des Abg. Dr. Graf einer Verwerfung der Einkommen⸗ 


ſteuer gleichkäme, im Namen vieler Geſinnungsgenoſſen 
namentliche Abſtimmung. Dieſer Antrag wird an⸗ 
genommen. 


ai, Ja Nr. 93 Seite 3 
j Ueber Namensaufeuf ftimmten mit Ja (für den Berta 
gungsantrag) die Abgeordneten: Bärnfeind, Bartoczewski, 


ala, Conſolati, Czerkawski⸗ 
ki, Ganzwohl, Golab, Golu, 
„Hausner, Herman, Hippoliti, 


Bene, Bodynski, Braver, 
Dipauli, Dunajewski, Dzwoni 
| dowsti, Graf, Grocholski, Havant, Da i 
Hohenwart, Hormuzafi, odyski, Jaſinski, Jaworski“ 
Lozlowski, Krzeezunowiez Lepfowaki, Mieroszowski⸗ 
| Monti, Negrelli, Pawlinowiez, er, Pfeifer, Pflügl, ba, 
Nylski, Schrems, Schrom, Smarzemstt, Stradi, Terlago, Zug: 
fiewicz, Vicentini, Vitezich, Bośnia, Weber Franz, Weinhandl, 
Weiß v. Starkenfels, Wlodek, Wurm, Zallinger, Zeilberger. 

Mit Nein (gegen den Ver an) ſtimmten: Are⸗ 
ſin, Attems, Auſpit, Barb areuther, Beer, Beef, Der: 
tolini, Blumencron, Bref anert, Claudi, Colloredo, 
Demel, Dinftl, Dormitzer, Duchgtſch, Dürrnberger, Dumba, 

Edlmann, > ` Furth, Gie⸗ 


y 
F 


Schürer, Sch 
Stöhr, van der Straß Stree 
Suttner, Swedzieki, Theumer, T 
Wallis, Walterskirchen, Wan 
Wickhoff, Wildauer, Wolfrum, 
Zedtwitz. Biemialfowst. 
Der Vertagungsantrag ves Abg. Graf ericheint 
mit 152 gegen 56 Stimmen abgelehnt. 
Der Präſident eröffnet die Debatte über 8. 5 des Ge: 


ſetzentwurfes über die Perſonal⸗Einkommenſteuer, wie er nunmehr 
vom Ausſchuſſe vorgeſchlagen wird. Redner find elugetra: 
gen, und zwar gegen den Ausſchußantrag die Abgeordneten Mit: 
WEE ezunowiez und Neuwirth; für denfelben Dr. 
v. Prener, RH 
Abg. Ritter v. Krzeezunowiez nimmt das Wort. 
Chi Uhr, die Sitzung dauert fort.) 


Telegramme des Correſpondenz-Bureau. 


Nom, 4. April. Der „Ab venire“ ſchreiht: Ein am 
Mittwoch abgehaltener außerordentlicher Miniſter⸗ 
rath befaßte ſich mit der Erwägung der Orient⸗ 
frage. Obgleich die Meinung vorwaltete, daß Italien 
im Falle eines engliſch⸗ruſſiſchen Conflictes 
ſtrenge Neutralität beobachten ſolle, erkannte die 
italieniſche Regierung dennoch die Nothwendigkeit, 
einige Vorſichtsmaßregeln im Kriegs⸗ 
und Marine- Departement zu treffen. 

London, 4. April. Unterhaus.) Sir St. North: 
co te entwickelt das Budget. Trotz des gedrückten 
Handels haben die Einkünfte ſich behauptet und über⸗ 
ſtiegen die ordinären Ausgaben des letztverfloſſenen 
Finanzjahres um 859.803 Pfd. Von dem Sechs⸗Mil⸗ 
lionen⸗Credit wurden 3½ Millionen verausgabt; ſomit 
fei der Ueberſchuß in ein Deficit von 2,640,000 VTD. 
verwandelt. Die 3 ½ Millionen find durch 276.000 Stüc 
Schatzbons und durch 750.000 Pfd., die dem Ueber⸗ 
ſchuſſe entnommen find, gedeckt. Es wird nicht beabfichtigt, 
den beſagten Credit revotiven zulaſſen, obſchon es nöthig fein 
wird, Supplementar⸗Cxedit zu beantragen. Der Bor: 
anſchlag des laufenden Finanzjahres beziffert die gewóbn: 
lichen Ausgaben mit 81,020,000 Pfd., die Einnahmen 
mit 79,146,000 Pfd. Sir St. Northcote ſchätzt die zu 
erwartenden Supplementar⸗Credite auf 1,500,000, das 
Total⸗Deficit auf 5,300,000 Pfd. 

Hieran ſchließen ſich die bereits gemeldeten Darle⸗ 
gungen über das Budget. Der Minifter hofft, falls 
Opfer nöthig ſind, werde das Land hiezu im 
Stande ſein. Er wage aber zu hoffen, daß wir 
weiſe, und zwar rechtzeitig weiſe waren. (Zante 
Beifall.) — . — 
London, 4. April. Weitere Veröffentlichung der 
diplomatiſchen Correſpondenz: 


= 
— 


geſchloſſen, fo daß es letzterem gelang, die Thüre aufzuftogen und 
zu ſeinem Nachbar zu dringen. Der Bewohner des Eismeeres ge: 
vieth, als er den ungebetenen Beſuch gewahr wurde, in gewaltige 
Aufregung, ſtieß ein drohendes Gebrumm aus und ſtürzte fid auf den 
zudringlichen Panther. Nun entſpann fic) ein aufregender Kampf 
zwiſchen den beiden Beſtien, welcher die Zuſchauer — die Scene 
fand kurz vor Beginn einer Vorſtellung Datt — mit Schrecken 
erfüllte. Der Bär war ſchon im Begriffe, als Sieger über 
ſeinen Gegner zu triumphiren, denn vergeblich verſuchte es der 
Panther, der ein ohrenzerreißendes Schmerzgebrülle ausſtieß, Dä 
aus den gewaltigen Umarmungen des Eisbären zu befreien — als 
Bidel, blos mit einer Peitſche bewaffnet, in den Käfig trat und fih 
in demſelben einſchließen ließ. Mit einer unglaublichen Verwegen⸗ 
heit ſtürzte ſich der Mann zwiſchen die Kämpfenden, ergriff den 
Bären an der Gurgel und bearbeitete ihn gleichzeitig mit 
der Peitſche. Athemlos beobachteten die Zuſchauer den Ver⸗ 
lauf des Ringens. Das wilde Geheul der rachedurſtigen Beſtien 
wurde von Bidel's donneruder Stimme übertönt; fein Eintritt 
in den Käfig machte den Kampf zu einem ungleichen — Zwei 
gegen Einen, ſo daß der Bär bald genöthigt war, ſeinen Feind 
oszulaſſen. Blitzſchnell ergriff Bidel dieje Gelegenheit und jagte 
den bluttriefenden Panther durch die Verbindungsthüre in deſſen 
Käfig zurück. Der Bär hingegen, als er ſich ſeinem Herrn allein 
gegenüber fah, verkroch fich jhen und zitternd in einen Winkel, 
worauf Bidel unter dem Applaus des für derartige Schauſpiele 
fo Pall Madrider Publicums den Bärenkäfig 
verließ. 


Eine Soirée beim Grafen Osmond. 
Paris, 3. April. 

Seit acht Tagen ſprach man in Paris von nichts Anderem, 
als von dem Maskenballe, zu dem Graf Osmond zahlreiche Cin- 
ladun zen hatte ergehen laſſen. Graf Osmond ift einer der luſtigſten 
Cavaliere, verkehrt gern mit den Männern von der Feder und 
den Damen vom Theater, iſt ſelbſt Compoſiteur und hat als 
ſolcher eine Oper: „Der Partiſan“, componirt, deren Fragmente 
im Conſervatorium bereits aufgeführt werden und beren voll- 
ſtändige Darſtellung im Thédtre Lyrique vorbereitet wird 
Graf Osmond dürfte auch in Wien bekannt ſein, da er 
ſich vor einigen Jahren längere Zeit daſelbſt aufgehalten und in 
ariſtokratiſchen und künſtleriſchen Kreiſen viel verkehrt hat. Da 


ege 


— Eeer Serena: 


man von der ſtets excentriſchen Stimmung des Grafen unge 
wöhnliche Ueberraſchungen bei der angekündigten Redonte erwar⸗ 
tete, ſo war die Bewerbung um Einladungskarten eine außer⸗ 
ordentliche und der Graf ſah ſich ſchließlich genöthigt, durch 


die Journale ankündigen zu laſſen, daß abſolut keine 
Karten mehr ausgegeben werden können. Die Glück⸗ 
lichen, die Einladungen erhalten hatten, wußten aus dem 


Inhalte derſelben, daß die ſchwarze Sammtmaske für die im Co⸗ 
ſtume oder Domino erſcheinenden Damen vorgeſchrieben ſei und 
daß die Männer im Coſtume oder im venezianiſchen Mantel zu 
erſcheinen hätten. Das Hotel Osmond liegt auf dem Boulevard 
Maillot und kurz vor Mitternacht begann die Auffahrt der 
Säfte Im Veſtibule wurden dieſelben vom Secretär des Grafen, 
der die Uniform eines Polizeicommiſſärs trug, und einige Schritte 
weiter vom Grafen de Grandmaiſon, der als Sergent de Ville 
coſtumirt war, empfangen. Jeder Gaſt erhielt ein kleines 
Täfelchen, auf das ein junger Maler, Herr Arcos, eine alle⸗ 
goriſche Figur, die Wahrheit, gezeichnet hatte, und welches Täfelchen 
— ſie waren alle mit fortlaufenden Nummern verſehen — an der 
Bruſt oder au der Kopfbedeckung getragen werden mußte. Um 
1 Uhr, als die Geſellſchaft vollzählig verſammelt war, berief ein 
Schlag auf dem Tamtam die Gäſte in den großen Saal. Herr 
Henri de Pommeraye beſtieg die Tribüne und erklärte den An⸗ 
weſendeu, wie ſchwierig bei einem ſolchen Feſte die gegenſeitigen 
Vorſtellungen und die Einleitung der Converſation wären — es 
handle ſich darum, „das Eis zu brechen“ und deßhalb werde 
ein neues Mittel für die Anbahnung der Beziehungen vor⸗ 
geſchlagen. Man brachte zwei Urnen auf die Eſtrade, 
aus der einen zog man die Nummern der Männer, aus 
der andern die der Frauen. Der gezogene Mann hatte 
ſich ſofort zu der gezogenen Dame zu begeben, ſich 
ihr vorzuſtellen und mit ihr ein Geſpräch anzuknüpfen, das 
mindeſtens fünf Minuten zu dauern hatte, das aber auch länger 
fortgeſetzt werden konnte. Dieſe improviſirten Vorſtellungen und 
Geſpräche gaben viel zu lachen und die Geſellſchaft befand fih bald 
in der richtigen Stimmung. Ein neuer Schlag auf dem Tamtam 
rief die Geſellſchaft in den Concertſaal. Einige Lieder wurden 
von Mitgliedern der italieniſchen Oper geſungen, dann beſtieg 
Pierre Pichot, als Türke gekleidet, die Tribüne und erzählte, er 
komme eben von Konſtankinopel, wo er einen großen Handel 
mit Nargiles, Serailpaſtillen und Roſeuwaſſer getrieben habe, 


daß er aber in Folge des ſchlechten Geſchäftsganges ffit 
genöthigt ſah, Konſtantinopel zu verlaſſen und in Begleitung 
eines wohlbeſtallten Harems “in Poris eingetroffen ſei. Hier ſeien 
ihm ſeine ſchönſten Favoritinnen geſtohlen worden und ſeine letzte 
Hoffnung beſtehe darin, fie hier im Palais Osmond zu finden. 
„Suchen Sie!“ rief der Herr des Hauſes. Und ſofort begab fih 
Pichot Paſcha in Begleitung mehrerer Commiſſäre auf die 
Suche und hielt zwölf reizend coſtumirte Damen an, die 
ſich ſofort als die beliebteſten Tänzerinnen des Ballets der 
Großen Oper entpuppten und unter ſtürmiſchem Beifall ein 
gamoſes Ballet zum Beſten gaben. Das Orcheſter, deffen Mitglie⸗ 
der als Advocaten coſtumirt waren, führte eine Anzahl neuer 
Piecen, darunter eine des Feſtgebers „Les plaintes du Bébé“ auf. 
Nach dem Ballet gab es noch zahlloſe Tollheiten und Schnurren. 
Die „Estudiantina“ erſchien und gab ſpaniſche Geſänge zum 
Beſten und zuletzt wurde ſogar eine Roſenkönigin gezogen. 
Graf Osmond erſchien als Feldhüter, von einer Dorfmmſik und 
allen Gemeinderäthen begleitet und nahm die Ziehung vor. Als 
Roſenköuigin wurde Fräulein Suſanna Lagier, die bekannte Sou- 
brette, gezogen. Sie trat ſchüchtern vor, empfing zitternd den Kuß 
des Hausherrn und den Myrthenkranz. Außerdem erhielt ſie als 
Hochzeitsgeſchenk 100.000 Francs in Werthpapieren. Sie waren 
eigenthümlich ausgeſucht diefe Werthpapiere. Zuerſt kamen 100 Stück 
Honduras, dann 100 Stück türkiſche Anleihe, ein großes Paket 
Action der Gas ⸗Alliauz⸗Geſell aft, ein Haufe Actien der 
Pariſer Wäſcherei — dag ange repräſentirte nominativ 
100,000 Francs und war für 20 Francs nach dem Gewicht an- 
gekauft worden. Den Schluß des Feſtes bildete ein Cotillon und 
ein „intimes“ Souper, an dem achtzig Perſonen theilnahmen, 
und das im Schlafzimmer des Grafen ſervirt wurde. Unter den 
Anweſenden bemerkte man den Prinzen von Oranien, den Prin 
geu von Bauffremont, den Herzog von Decazes, den Grafen 
Moltke, den Fürſten Trubetzkoi, Baron Adolph Rothſchild, den 
Fürſten Poniatowski, den Prinzen Joachim Murat, den Prinzen 
d$enin, Paul aus Caſſagnac, Capoul, Hector Crémieny, Ler 
Delibes, Guſtav Doré, Gounod, Victor Roning, Guſtar 
Nadaud, Henri de Pine ze. und don Damen Sara Bern: 
SC Maria Heilbron, Pasca, Schneider, Leonide Leblanc, 
prank 2, K d 
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Eine Depeſche Odo Ruſſell's an Derby vom 
13. März fagt: Bismarck erſucht mich, Ihnen zu 
ſagen, daß Deutſchland an einer Conferenz 
ohne England nicht theilnehmen würde und 
er begreife nicht, wie ein Congreß zur Revifion des 
europälſchen Rechtes ſtattfinden könnte, wenn Eng: 
land, einer der Sauptcontrabenten, nicht anweſend 


wäre. 

Eine Depeſche Elliot's vom 1. d. an Derby theilt 
demſelben eine Depeſche Cog olni tſcheanu's an Balat⸗ 
chano mit, welche beſagt, daß auf Wunſch Cogolnitſcheanu's 
Ghita eine Aus einanderſetzung mit Gortſchako w 
über die beſſarabiſche Frage und die Abſichten 
Rußlands hatte. Gortſchako w erklärte, daß trotz 
unſeres Geſchreies im Innern wie nach Außen der Ent⸗ 
ſchluß Rußlands ein unwider ruflicher ſei; 
es würde dieſe Frage nicht vor den Congreß 
bringen, weil dies eine Beleidigung für den Kaiſer 
wäre; wenn dies eine andere Macht thun wollte, 
würde ſich Rußland nicht dazu hergeben; mit uns wolle 
es dieſe Frage verhandeln und wenn es nicht dazu ge⸗ 
lange, uns nachgiebig zu machen, werde es uns 
Beffarabien mit Gewalt nehmen, und wenn 
wir bewaffneten Widerſtand leiſten wollten, würde dies 
für Rumänien verhängnißvoll werden. Trotz dieſer Dro⸗ 
hungen, ſchließt die Depeſche Cogolnitſcheanu's, beharren 
wir dabei, die Verhandlung zu verweigern und nicht 

ugeben. e 
ste 1 5 Depeſche Elliot's an Sa lisbury 
dom 3. d. theilt die folgende Depeſche des rumäniſchen 
Agenten in Petersburg mit: Dieſen Morgen lud mich 
Gortſchakow ein, ihn zu beſuchen, und richtete 
folgende Frage an mich: „Iſt es wahr, daß Ihre 
Regierung gegen Artikel 8 des Vertrages von 
San Stefano proteſtiren will, welcher die Auf⸗ 
rechthaltung der Verbindung der Armee in Bul⸗ 
garien mit Rußland über Rumänien antori= 
firt? Der Raifer, welcher ohnehin wegen Ihrer 
Haltung bezüglich Beſſarabiens gegen Sie bereits 
aufgebracht iſt, würde die Geduld verlieren, wenn 
ein ſolcher Proteſt erfolgen würde. Se. Majeſtät 
hat mir befohlen, Ihnen als Benachrichtigung für 
Ihre Regierung zu ſagen, daß er, wenn Sie die Abſicht 
haben, gegen Artikel 8 zu proteſtiren und zu opponiren, 
die Beſetzung Rumäniens und die Entwaffnung 
der rumäniſchen Armee anbefehlen werde.“ Auf 
meine (Ghika's) Bemerkung, daß Rußland ſich mit Ru⸗ 
mänien und nicht mit der Türkei wegen des Durchzuges 
ſeiner Truppen verſtändigen ſollte, ſagte Gortſch a kow: 
„Wir wollen in Folge Ihrer Haltung mit Ihnen 
nigts mehr zu thun haben; es genügt für Sie, zu 
wiſſen, daß wir auf dem freien Durchzug durch Ihr 
Sand beſtehen; benachrichtigen Sie Ihre Regierung von 
der Erklärung des Kaiſers; Ihre Regierung muß ſich 
kategoriſch ausſprechen, ob fie die Abſicht habe oder nicht, 
gegen das Recht, welches wir im Artikel 8 uns vorbe⸗ 
halten, zu proteſtiren und zu opponiren.“ S 

London, 4. April. „Reuter's Office“ meldet aus 
Teheran, 4. d.: „Der Schah ift ſammt Gefolge geſtern 
über Tiflis nach Europa abgereiſt und wird wahr⸗ 
ſcheinlich in einigen Tagen an der Grenze ankommen. 

London, 5. April. In Portsmouth lief geſtern von 
Seite der Admiralität die Ordre ein, die Trup⸗ 
penſchiffe „CEuphrates“ und „Croco dile“ binnen 
48 Stunden für den activen Dienſt bereit zu halten. 
Die Edinburgher Handelskammer, dann die Libe⸗ 
ralen von Bath, Darlington, Peterborough, Zort und 
‚anderen Orten faßten Beſchlüſſe gegen die kriege⸗ 
riſche Politik der Regierung und zu Gunſten der 
Erhaltung des Friedens. 

London, 5. April. Das Unterhaus hat den 
Antrag der Regierung, zur Deckung des D e fis 
cita die Einkommenſteuer und bie Tabak⸗ 
ſteuer zu erhöhen, angenommen. Die Berathung 
über die Erhöhung der Hundeſteuer wurde mit Zuſtim⸗ 
mung der Regierung vertagt. 


Nach Schluß des Blattes eingetroffen. 

Pelt, 5. April. Abgeordnetenhaus.) In 
fortgeſetzter General-Debatte über den Staatsvoranſchlag 
pro 1878 ſprach zuerſt Eugen Madarasz gegen die 
Vorlage. 4 i Ze ! 

Baron Ivor Kaas kritiſirt die auswärtige Politik 
der Regierung; er hält als Ausgangspunkt aller Fehler, 
daß man den bosniſch⸗herzegowiniſchen Aufſtand zu eines 
kuropäiſchen Affaire aufbauſchen ließ. 

Es ſei der Regierung nicht gelungen, die Intereſſen 
er Monarchie auf friedlichem Wege zu wahren. Redner 
wünſcht den Krieg, nicht den aufgezwungenen, ſondern 
den ſpontanen. 

Auch die innere Politik der Regierung billigt der 
Redner nicht. Im Uebrigen acceptirt er das Budget als 
Baſis der Special⸗Debatte. 

Es ergreift Daniel Jranyt das Wort. 

Nom, 5. April. Wie verſichert wird, ſoll die eng⸗ 
life Regierung auf eine indirecte Anfrage er- 
klärt haben, daß ſie keine Schwierigkeiten 
dagegen erheben würde in Bez teh ungen zum Y as 
tican zu treten, fic) aber porbebalte, die Grundlagen 
vorzuſchlagen. 

Die Curie ließ den Biſchöfen Deutſch⸗ 
lands die Weiſung zugehen, eventuelle Unterhand⸗ 
lungen zur Wiederherſtellung der Beziehun⸗ 
gen zwiſchen Berlin und dem Vatican in keiner 
Weiſe zu behindern. 

Nach dem Vatican zugehenden Berichten foll Ru Bs 
land als Grundlage für die Wiederherſtellung 
der Beziehungen die Annahme des gegenwärti⸗ 
gen Standes der Dinge vorſchlagen. 

Im Falle der Annahme ſeitens des Papſtes 
werde Rußland einen Botſchafter an den Vatican 
entſenden. 


Die preje. 


Pete⸗sburg, 5. April. Die „Agence Ruſſe“ 
wiederholt, daß die Miffion Ignatiew's Erfolg 
hatte, inſoferne ſie nur den Zweck hatte, die Einwürfe 
Oeſterreichs gegen den Friedensvertrag in freundſchaft⸗ 
licher Weiſe kennen zu lernen. 

Die „Agence“ bedauert, daß England nicht denſel⸗ 
ben freundſchaftlichen Weg eingefchlagen habe, weil es 
ſodann die eigenen Vorſchläge neben den Einwürfen 
bekanntgegeben hätte. 

Der Congreß hatte eben zum Gegenſtande, dieſe 
Einwürfe und Vorſchläge möglich und practifd nützlich 
zu machen. 

Aus der freundſchaftlichen Erörterung derſelben 
würden Combinationen hervorgegangen ſein, welche die 
verſchiedenen engagirten Intereſſen befriedigen könnten. 

Die „Agence“ fügt hinzu: Was das Londoner 
Cabinet nach dem ſeine Einwürfe zum Ausdruck brin⸗ 
genden Circular Lord Salisbury's feine Vor⸗ 
Të Lage bekanntgeben würde, fo könnten ſodann diefe 
Vorſchläge, ſowie jene des Wiener Cabinets als A n- 
bahnung zu einem gemeinſamen Ein verneh⸗ 
men dienen. 


ü— — ———— 

Mieteorotogijhe Beobachtungen an der k. k. Central⸗ 

Anſtalt für Meteorologie vom 4. auf den 5. April. 
Hohe Warte, Seehóbe 197 Meter. 


Ruft- Temperatur Gelfius| Suds | Wind: 
Stunde | eg in et. ichn Vewöltung Ozon 
Milim. beobachtete normale] conten Stärke 
| 
2 Uhr Nachm. 7406 15.0 115 41 Eë 1 faft bewölkt 8:0 
9 Uhr Abende | 741˙1 isd 77 4 — 0| bewölkt 80 
7Uhr Morgens] 7428 79 5˙4 79 — Otheilw. bew. 80 


4. April. Pode Temperatur 1780, tiefſte —0'4°, Nieder⸗ 
ſchlag — Mm. Maximum in der Sonne 462, Minimum durch 
Strahlung —2'2, Der Luftdruck iſt geſtiegen um 02 Mm. und 
ift 06 Mm. unter dem normalen. Die Temperatur ift 4° unter 
bis 40 über der normalen. Der Wind iſt ſehr ſchwach aus 
Südoſt; Tagesmittel der Geſchwindigkeit 61 Kilometer pro 
Stunde. Der Tag iſt ziemlich trüb, Morgens kühl, tagsüber und 
Nachts warm. — 5. April, Morgens. Die Temperatur ift 250 
über der normalen. Windftille, ziemlich heiter, Tieſſte Temperatur 
62° Celſius. — Stadt, 12 Uhr Mittags: Temperatur -|- 11°79 
Celſius. (+ 950 R.) 


Wiener Börſe. 
5. April. Notirung um 12 ¾ Uhr. 

Im heutigen Vorgeſchäft äußerte ſich mit Rückſicht 
auf die vorliegenden durchwegs beſſeren Auslandscurſe eine feſte 
Haltung. Die gehandelten Werthe erzielten mäßige Repriſen, 
gleichzeitig reagirte der Goldcurs um 7/2 Percent. Die Umſätze 
blieben indeß ohne bemerkenswerthe Ausdehnung. 

Es notirten: Oeſterreichiſche Credit⸗Actien 208.50 big 209.20, 
Ungariſche Creditbank 194 bis 194.50, Anglobant 92 bis 92.75, 
Untonbanf 56.50, Lloyd⸗Actien 390, Karl⸗Ludwigbahn 240.75 und 
241, Tramway 129, Papierrente 60.55 bis 60.42 ½, Silberrente 
64.50 bis 64.60, Goldrente 72.40 bis 72.30, ungariſche Gold⸗ 
rente 85.30 bis 85.20, Zwanzigfrancs⸗Stücke 9.78 ½ bis 9.77, 
Reichsmark 60.27½ bis 60.17½ Rubel 1.17¼ bis 1.175%. 

Um 11 Uhr ſchloſſen; Oeſterreichiſche Credit 209.20, Unga⸗ 
riſche Credit 194.25, Anglo 92.75, Papierrente 60.50, Zwanzig⸗ 
franes⸗Stücke 9.77. 

Die ſchroffe Haltung Rußlands gegen Rumänien, welche 
aus dem telegraphiſch mitgetheilten Bericht Elliot's an Lord 
Salisbury hervorgeht, und die Meldung von der Ausrüſtung 
neuer britiſcher Kriegsſchiffe veranlaſſen zu Beginn der Mit» 
tagsbörſe eine rückgängige Cursbewegung. 

Es notiren: Oeſterreichiſche Credit - Uctien 208,50, 
Ungariſche Creditbank 193, Anglobank 92, Unionbank 56, 
Nationalbank 793, Staatsbahn 245, Karl = Ludwigbahn 
240.50, Nordweſtbahn 106, Alföldbahn 110.50, Kaſchau⸗Oder⸗ 
berger 100, Pardubitzer 76, Dampfſchiff 362, Lloyd 388, Papier⸗ 
rente 60.40, Goldrente 72.10, Silberrente 64.70, Ungarloſe 77, 
1864er Loſe 133.50, London 122.30, Paris 48.65, Reichsmark 
60.20, Zwanzigfranes⸗Stücke 9.78 ½, Silber 196.40. 

Um halb 1 Uhr find: Oeſterreichiſche Credit 208.50, Un⸗ 
ariſche Credit 193, Anglo 91.75, Papierrente 60.40, Zwanzig⸗ 
rancs⸗Stücke 9.78 /. 


| Seb 
5 Rente in Papier 
zins! + „| 60,35) 60,45 


verzingl.. . . 
5% Rente in Silber 
64.65) 64.75 | Si 
Sf, Weftbahn .. 


verzins ll. 
4% öſt. Goldrente i ` 
ftenerfrei ... 72,20 |Rarl-tubwig . . . [240,50/240.75 
Ungar. Goldrente 85,20 Oeſterr. Nordweſtb. 106.— 106.50 
Domänen ⸗Pfand⸗ Franz⸗Joſefsbahn. 125.— 125.50 
briefe 4 .1141.501142,50 [Nudolphsbahn .. 112.— 112.50 
1860er sole «+ e »[110,—|110.50 |Zheifbabn. . . .|174,50/175,50 
1864er Loſe .. . .|133.25/138,75|Dampffchiff .. . . 362.—364.— 
Creditloſe 159.50 160.— Tramway .. 129. 129.50 
Bank⸗Actien . . 792.—794.— [Londoeon . .[122.301122 45 


Geld Waare 
Unionbank 56.— 56.50 
Nordbahn .. . 195.— 195.50 
Staatsbahn ... 245.— 245.50 
Südbahn -| 68.50) 69.— 


Waar⸗ 


Credit⸗Actien . . . 208 50208.75 [Frankfurt... | 59.60] 59.70 
Ungar. Credit . . 193.— 193.25 Paris. . 48.65 48,75 
Escompte⸗Anſtalt.720.—725.— Ducaten .. .. 5.75 5.76 
Bodeneredit .. .. ——| —— Mapoleonsd'or .. 9.78 ¼ 9,79 
Anglobant.. .. 91.75 92.— Deutſche Reichsm. 60 20 60.30 
Bankverein. 70.50 


71. Silber EE 


Fremde Börſen vom K. April. 


Wien, Freitag den 5. April 187 


auftrat, ſehr feſt. Die Peſſimiſten ſcheuten ſich nicht, die Men 
dung auszuſprengen, daß der Deutſche Kaifer verſchieden fet — 
ein ebenſo ehniſches als albernes Manöver, da ſelbſt diefe traurige 
Eventualität an der Stellung des Deutſchen Reichs zu den euros 
päifen Fragen des Tages vorausſichtklich nicht das Geringſte 
ändern würde. Die Lüge wurde übrigens allenthalben bald als 
ſolche erkannt. Schluß beliebt. Fünfpercentige Rente 107.95 
und im Nachgeſchäft 108.05, dreipercentige 71.12 und ſpäter 
71.25, Italiener ſeit einigen Tagen ſehr bewegt 69.65 nach 69.05, 
öſterreichiſche Goldrente 60 ¼, ungariſche 70%/,, neue Ruffen 75%, 
Türken 7.85, Egypter 145.62, ſpaniſche äußere Schuld 12%), 4, 
Banque Ottomane 340, Oeſterreichiſche Staatsbahn 503, Lombar⸗ 
den 148, Oeſterreichiſche Bodeneredit 497, Banque de Paris 
1056, Foncier 625, Mobilier 145, ſpaniſcher Mobilier 505, 
Suez⸗Actien 712. 


[Teleg r. d. „Breffe") Leitmeritz, 5. April, Bei 
der geſtern ſtattgefundenen Verſammlung der Prioritäten⸗ 
Beſitzer der Dur⸗Bodenbacher Bahn der zweiten 
und dritten Emiſſion ſtimmten von 23.500 angemeldeten Obli⸗ 
gationen 21.400 für das Project der Dresdener Bank und Ge⸗ 
brüder Sulzbach und wurden die Vertrauensmänner für beide 
Emiſſionen aus der Mitte der Dresdener Prioritäten - Beſitzer 
gewählt. 

Tel.] London, 4. April. Bankausweis: Total⸗Reſerve 
10,686.00 Pfd. St., Notenumlauf d. St., Baar- 
vorrath 23,613.000 Pfd. St., Portefeuille 24,553,000 Pfd. St., 
Guthaben der Privaten 23,195,000 Pfd. St., Guthaben des 
Staatsſchatzes 9,852.000 Pfd. St. Notenreſerve 9,649,000 Pfd. St. 

„Trieſt, 4. April. (Abendbörſe. Privatverkehr.) Napoleons⸗ 
dior 9.78 ½ bis 9.79— prompt, 9.82 Ultimo. Papierrente 60% 
bis 60%, Credit⸗Actien 207—. Italiener 68 ¾ bis 68 / geſchäſts⸗ 
los. Mailand Zwanzigfrancs⸗Stücke 22.15. 

Paris, 4. April. (Boulevard⸗Verkehr.) Dreipercentige 
Rente 71.55. Fünſpercentige Rente 108.22. Italiener 69,95, 
Türkiſche Conſols ——. Banque Ottomane ——, Neue ſechs⸗ 
percentige egyptiſche Anleihe 148.12. Staatsbahn ——. Lom: 
barden —.—. Goldrente 61.—. Ungariſche Goldrente —. Ruhig. 

Newyork, 4. April. (Kabeltele gramm.)  Golbs 
ſchlußcurs 101—. Wechſel auf London 4.86%/2, 5% fundirte 
Anleihe 104 ¼. 5. 20er Bonds vom Jahre 1887 1071, Erie⸗Bahn 
10½. Baumwolle in Newport 105/s. Baumwolle in Neworleans 
10—, Petroleum in Newyork 11°/4, Petroleum in Philadelphia 
11 ½. Mehl 5.20. Rother Winterweizen 136,—. Rio⸗Kaffee 15%. 
Havanazucker 7/2. Getreidefracht 6. 


Hamburg, 4. April. Producten markt.) Weizen feft, 
pro April⸗Mai 127vfb. 221.— Mark, pro Juni⸗Juli 224,— Mart 
Roggen felt, pro April⸗Mai 157.— Mart, pro Juni⸗Juli 155.— 
Mark. Alles per 1000 Kilo netto. Rüböl loco ruhig, 72— Mark, 
pro Mai 72— Mark per 200 Pfund. Spiritus matt (per 
100 Liter zu 100%), pro April 43½ Mark, pro Mai-Juni 44—, 
pro Sunieguli 44½ Mark, pro Juli⸗Auguſt 452, Wolkig. 

„Hamburg, 4. April. Petroleum loco 10.80 Mark, pro 
April 10.80 Mark, pro Auguſt⸗December 12.— Mark. Felt. 

Bremen, 4. April, Petroleum pro April 10.70. Felt, 

Antwerpen, 4. April. Petroleum loco 27/2. Ruhig. 

Paris, 4. April. (Schluß ⸗ Producten.) Achtmarken⸗ 
mebl pro laufenden Monat 68,25, pro Mai 68.50, flaw, vier 
Monate vom Mai 68.50, pro Juli⸗Auguſt 68,25. Rüböl pro 
laufenden Monat 93.75, bro Mai 93.75, ruhig, vier Monate vom 
Mai 94.75, vier letzten Monate 93.—. Spiritus pro laufenden 
Monat 60.50, pro Mai 60.50, ruhig, vier Monate vom Mai 
61.25, vier letzten Monate 60.50. Weizen auf Lieferung pro lau⸗ 
fenden Monat 32.50, pro Mai 32.50, flau, vier Monate vom 
Mai 32.50, pro Juli⸗Auguſt 32.25, £ 
Bal Newport, 4. April. Zufuhren in 5000 

allen. 


—.—.— 


Baumwolle 


Fruchtbörſe. 


Die Stimmung ift ruhig. Preiſe felt. 

Es notiren: Frühjahrs⸗Weizen fl. 11.70-11.75, Herbſt⸗ 
weizen fl. 11.10—11.15, Mai⸗Juni⸗Mais internationaler fl. 7.80 
bis fl. 7.85, Mai⸗Juni⸗Mais Banater fl. 7.85—7.95, Frühjahrs⸗ 
Hafer fl. 7.30— 7.35, Mai⸗Juni⸗Hafer fl. 7.40—7.45, Herbſt⸗Hafer 
fl. 7.35—7.40, Ungarkorn fl. 8.60—8.80, walachiſches Korn 
fl. 8.50—8.60, Mercantil⸗Hafer fl. 7.05—7,25, Promptmais alt 
fl. 8.65—8.70, Promptmais neu fl. 8.30—8.35, walachiſcher Mais 
alt fl. 8.50—8.60. 2 

Heu⸗ und Strohmarkt. 

Wien, 5. April. [Or.⸗Ber.] Die Zufuhren im Laufe 
dieſer Woche beliefen ſich auf 240 Wagen Heu und 36 Wagen 
Stroh. Bei ziemlich guter Kaufluſt haben ſich vorwöchentliche 
Preiſe faft unverändert erhalten. Man bezahlte: Heu ungari⸗ 
ſches von fl. 1,99 bis fl. 2.60; flovakiſches von fl. 2.70 bis 
fl. 3.69; deutſches und Waldheu von fl. 3.20 bis fl. 5.79; 
Luzerner Kleeheu fl. 3 per 100 Kilogramm. Schaub ſtr oh koſtete 
fl. 7 bis fl. 8 per Schober und fl. 1.99 bis fl. 2.03 per 100 Kilo⸗ 
gramm. 


ED. DANZER* ORPHEUM, 


Mohan, Waſagaſſe Nr. 33. 
Heute Freitag den 5. April 1878: 


Zweites Auftreten der Parterre ⸗Gymnaſtiker⸗ Geſellſchaft erg Conrad. N 
Fünfte Gaſtvorſtellung der imitirten Tiroler Familie er Martens, Pu] 
Siebentes Auftreten der Gymnaſtiter⸗Geſellſchaft eN Antonio n (vier 
Damen und drei ać — Nur noch kurzes Gaſtſpiel der großen Baete und 
Pantomimen⸗Geſellſchaft von Mr. A. Chiarini; ferner Auftreten des Fri. 
Anna Geisler, des Thierſtimmen⸗Imitgtors Mr. Vaughan und aller Übrigen 
engagirten Künftler. Zum Schluß der Vorſtellung: „Die beiden Pierrots“, 
komiſche Pantomime, arrangirt von Mr. A. Chiarini, 
OFS Unfang 8 Uhr. an 1332 


ZahnarztLeisner’s Atelier (i: Po, Zë. uno sado: 


Wien, 5 April, 


Berlin: 
Silber⸗Nente. 


— 


Bez. Trankfurt: Bez. Spa Beż. 
53.20 Gilber-Mente. Banknoten. 


WiN 164.25 Bank⸗Actien | —.— Paris: 

Deft. Staat8b.| 404. —Credit⸗Actien.] 172,37 3Zperc. Rente 71.42 
Credit⸗Actien. 344.— Oeſt. Staatsb. 202.25 Staatsbahn 507.— 
Breslau: Wien —.— Lombarden . „| 150.— 
Banknoten. — eft, 60er Anl.“ —.— (Deft. Bodener. 495.— 
EN — Amſterdam: Credit Mobil.“ 145.— 
Ent Papier⸗Nente.] 481/2 MenesAnlehen —— 

ilber⸗Rente. London: 


53/8 Silber⸗Rente.“ 52— 
Eredit⸗Actien. 173.— Wr. Wedhfel .| 96.50 Conſols . . „| 94/12 


[Telegr.] (Curſe der Wiener Börſe um 1½ Uhr: 
Oeſterreichiſche Credit 208, Véi Laus? Credit 192.75, Anglobant 
91.75, Bankverein 71, Nationalbank 794, Dampfſchiff 362, Lloyd 
385, Nordbahn ſteigend 196, Staatsbahn 245.50, Kaxl⸗Ludwig⸗ 
bahn 240, Franz⸗Joſefbahn 125, Eliſabethbahn 162, Theißbahn 
173.50, Pardubitzer 76, Nordoſtbahn 107.50, Graz⸗Raaber 106.50, 
Papierrente 60.35, Goldrente 72.10, ungariſche Goldrente 85.10, 
London 122.25, Reichsmark 60.30, Zwanzigfrancs⸗Stücke 9.78, 
Silber 106.60. Schwach. 


Wien, 5. April. 
(Oeſterreichiſche Staatsbahn.) Der Wochen⸗ 
ausweis zeigt eine Einnahme von fl. 511.998, gegen das Vor⸗ 
jahr ein Plus von fl. 42.734. 


Paris, 3. April. 
Der Markt war im Anfang noch etwas ſchwankend, ſpäter 
aber, als das Gerücht, daß auf neuen Grundlagen über die 
Vereinigung eines Congreſſes unterhandelt werde, immer ſtärker 


tionen mit Luſtgas ꝛc. Wien, Stadt, Lugeck 3. 1447 


YA ORO und 
fl. 50 Stempel Haupttreffer 100,000 Gulden! 
Ziehung ſchon am 15, April! 


Ganzen Curswerth als Vorschuss 
auf Lofe und Staatspapiere , 

nur von 50 fl. aufwärts zu den coulanteſten Bedingungen 
Ein- und Verkauf von Skaatspapieren und Lofen zum Tagesiurs, 


NYITRAI & CO., Wien, Kärntnerſtraßße 16, 


eisernes Haus. 14265 
> 


Vorschüsse zu 8 Percent pro Jahr, 


die zugeſchlagen werden, auf Stantöpapiere, Lofe und deren Pfandseheino bon 
Infitu.en und Privaten, welche ausgelöft werden, gibt gegen Theilrückzahlungen den 
anzen Curswerth. 

Auch Beaunſchweiger, Sachſen⸗Meiningen⸗, überhaupt alle In: und aus⸗ 
lån iſchen Lofe und Werthpaplere werden billiger und böher wie überall 
be ehnt von dem Banfhaufe Moriz Gerstl's Sohn, II., Obere Donaus 
fteafie 95, eon Zi EEN 8 1339 

aſelbſt werden alle in das Bant- und Wechslergeſchäſt einſchlagenden 
Geſchäfte för hier und die Provinz am beiten ausgeführt, dg Wa 


Herausgeber: Z. K. Leher 
Verantwortlicher Redacteur: Franz Krtsmäry. 
Druckerei der „Preſſe“: Leop, Kugler, 
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we LW e rocznie 18 złr. 


Przedpłata wynosi: 


rocznie 9 sl, 
cznie 1 złr. 50 ent. 


E ztową.w Państwie Austrjackiem 
Z pr Set AR 1 pólrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 


roczni 
miesięcznie 2 zir. 


tową za granicę: do całych Niemiec 
Z przesyłką reel D ę y 


rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr. — 


= Anglii, Belgii, Włoch i Szwajcarji rocznie 


i tów — kwartalnie 20 franków: 


—.— a 


Numer kosztuje 10 centów. 


Manuskryptów Redakcja nie zwraca. 


Lwów 4. kwietnia. 

Sytuacja polityczna od kilku tygodni 
zaciąwszy się na jednym punkcie, z dziwną 
monotonją utrzymuje się na nim, nie mogac 
się przeważyć ani na tę, ani na ową stronę. 
I nie w tem nie ma dziwnego, gdzie bowiem 
interesa tak doniosłe w grę wchodzą; gdzie 
można nieledwie powiedzieć ważą się losy 
dwóch części świata, decyzja zarówno z je- 
dnej jak z drugiej strony nie może być 
powziętą porywczo, doraźnie, ale muszą być 
przeprowadzone dokładnie wszelkie oblicze- 
nia, rozważone wszelkie możliwe szanse, 
przedsięwzięte wszelkie środki ochronne i 
wyczerpane wszystkie sposoby mogące dać 
nadzieję załatwienia trudności bez wojny. 

W obec położenia podobnego dzienni- 
karz, zmuszony z obowiązku swego do zda- 
wania sprawy czytelnikom swym z przebie- 
gu wypadków, skazany jest także na cze- 
ste monotonne powtarzanie z małemi zmia- 
nami jednych i tych samych prawie faktów 
i często spotkać się musi z zarzutem braku 
urozmaicenia w wiadomościach, które po- 
daje: 

5 Sądzimy jednak, że w obec tak ważnych 
interesów, jakie się ważą teraz w. polity- 
cznych szalach Europy, nawet nietykalne 
prawa prenumeratorów ustąpić muszą na 
drugi plan, a dzienniki wolne być powinne 
od zarzutów tego rodzaju. 

Zresztą jakkolwiek od wczoraj nie za- 
szedł jeszcze żaden wypadek stanowczy, któ- 
ryby pozwolił twierdzić, że sytuacja poli- 
tyczna przeważyła się już ostatecznie 
na stronę pokoju lub wojny, nie mniej 
przeto informacje, które nadeszły w ciągu 
dnia wezorajszego, zawierają wiele skazó- 
wek dowodzących, że chwila decyzji zbliża 
sie, a co ważniejsza, że decyzja ta będzie 
prawdopodobnie zgodną z życzeniami i dą- 
Znosciami naszemi, gdyż zawarcie przymie- 
rza zaczepno-odpornego Austro-Węgier z 
Anglją staje się eoraz to bardziej prawdo- 
podobnem. 

Dymisją lorda Derby'ego i powołaniem 
rezerw pod broń, gabinet angielski zadoku- 
mentował przed światem całym swe nie- 
złomne postanowienie niedopuszczenia Mo- 
skwy do panowania na Wschodzie, i goto- 
wość swą do prowadzenia wojny dla dopię- 
cia tego celu, widząc zaś, że po nieudaniu 
się misji Ignatjewa w Wiedniu Moskwa bę- 
dzie jeszcze próbować zyskać na czasie i 
ofiarowywać będzie Europie pozorne ustęp- 
stwa, Anglja wykonała z zupełnem powo- 
dzeniem nowy ruch zaczepny na polu dy- 
plomatycznem, i w okólniku lorda Salisbu- 
ry'ego oświadczyła stanowczo, że pozorne- 
mi ustępstwami nie myśli się zadowolić, 
lecz tylko’ wtedy schowa miecz do pochwy, 
gdy cały traktat sanstefański zostanie zmie- 
piony, a urządzenie stosunków na Wscho- 


dzie przeprowadzone będzie nie przez Mo-|drodze, 


skwy, ale przez cala Europe. 


ZOSIA ZURAWIANKA. 


Nowella 


SEWERA. 


(Ciąg dalszy.) 
II. 


Warszawa dnia 20. września. 
Kochany Stasiu! 

Nie nudzisz mnie, raczej bawisz | Serdecznie 
mnie bawisz. Najprzód list twój ma w sobie coś, 
czego w naszej Warszawce nie tak łatwo zna- 
leść można. Ma pewną świeżość i prostotę. Znajdź 
te przymioty razem — w naszych pismach, sa- 
lonach lub teatrach. — I gdybyś był mniej ckli- 
wy i sentymentalny, a więcej śmiały... A propos 
sentymentalizmu, czytałem twój list pani Loli — 
z pewnego rodzaju patosem i cieniowaniem, opa- 
dła na swych ea rączkach — w po- 
łowie leżąc na kozetce, słuchała z wlepionemi 
oczyma, adaje się w list, bo nie we mnie. Gdym 
skończył ; 

— Szczęśliwy — szepnęła niby do siebie 
przy akompanjamencie cichego westchnienia. 

— Powieda mi pan, dodała po chwili. Dla- 
czego wy mężczyzni (mężczyzni było powie- 
dziane z przyciskiem) uciekacie z salonów, aby 
się szarzać w garderobach. Stronicie od tych, 
któreby was podnieść mogły, a szukacie ideałów 
w karozmach wiejskich zagród. — Tu Lola przej- 
raala się — poprawiła swoją fryzurę, i zdawało 
się, jakby mówiła do lustra: — Przechodził obok 
mnie i nie zobaczył... Potrzeba mu było szu- 


+ kać ideałów na kartofliskach 13 


|  — Biedne my — zakonkludowała głośno — 
1 zaczęliśmy mówić o plotkach, literaturze, skan- 
lach i sprawach narodu, z jednakowem zaję- 
Gem — a lepiej 2 jednakową obojętnością. 
Pray pożegnaniu zapytała się raz jeszcze: 


== pół- 
— kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — miesię- 


MEDIA ZM. 


LILLY 


do 


We Lwowie Piątek dnia 5 Kwietr + 1878. 


1 przyjmują we Lwewie: Biuro 
* Polskiego przy ulicy, Aka- 
demickiej L 8, naprzeciw Hotelu Żorża; we 
Rc waj Frankfurcie n. M., w Berlinie, 
Ki lei K kat i Wrocławiu pp. Haasen- 

o & Vogler; w Wiedniu F. Lób, R. Mosse, Rotter 
i Spt.; w — Kazimierz Neumann Biuro anon- 
sow; w A * rufe Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 33, — SCC przyjmuje Agencją 
p- Adama Carrefour de la Croix-Rouge, 2, Paris. 
2 A E Booted sein 


mjg mę za oplata 6 centów od mioj- 


Ogłeszonia 
son wiersza drobnym drukiem (petit). 


o 3 


m pieniądzmi mają być przesyłane france de 
wr / inistracji ka P, wu 
maoyjas nie nie podlegają opłacie 


wszystkie punkta traktatu moskiewsko-ture- 
ekiego podane są krytyce i uznane za nie- 
możliwe do przyjęcia, stanowi sam przez 
się wypadek pierwszorzędnej doniosłości ; 
kładzie on bowiem koniec wszelkim wybie- 


gom moskiewskim, i stawi Moskwie wyraźną 


alternatywę zrzeczenia się wszystkich niemal 


korzyści osiągniętych w wojnie ostatniej, lub 


stanięcia w obronie ich z orężem w ręku. 
Nie jest to wprawdzie jeszcze ultimatum, 
przesłane Moskwie z zachowaniem wszy- 
stkich form przyjętych w świecie dyploma- 
tycznym, ale wyraźna zapowiedź takowego, 
po której połowiczne załatwienie sprawy 
staje się niemal niemożliwem, a Moskwa 
musi wybierać między wojną lub rejterada, 
ubliżającą jej honorowi, i narażającą ją na 


stratę uroku wielkiego mocarstwa, wraz ze 


wszystkiemi zdobyczami wojny ostatniej. 


Okólnik lorda Salisburyego, w którym 
Co Moskwa wybierze? trudno dziś po- 


wiedzieć, gdyż jeżeli. wojna jest w oko- 
licznościach obecnych nader trudną dla mo- 


carstwa tego, to z drugiej strony trudno 
nawet przypuścić, aby mogło się ono cofnąć 
w obec groźby, i zrzee się przez to rezul- 
tatów, dla osiagnięcia których przelało mo- 
rze krwi i wyczerpało wszystkie swe zasoby 
ekonomiczne. 


Prawdopodobniejszem wydaje się nam 
jednak, że Moskwa nie cofnie się przed 
wojną, i że przeto okólnik lorda Salisby- 
ry'ego będzie miał ten bezpośredni skutek, 
że uniemożebni ostatecznie urzeczywistnię- 
nie myśli kongresu, i przyczyni się do w 
jaśnienia sytuacji politycznej w sensie s 
nowczo wojennym. 

Energja i męzka decyzja, okazana 
chwilach stanowczych bądź przez jednostki, 
bądź przez państwa, ma zawsze tę właści- 
wość, że pociąga za sobą słabych i nie- 
ızdecydowanych, i zjednywa temu, kto ją 
okazał, ogólny poklask i uznanie. Twier- 
dzenie powyższe sprawdza się obecnie naj- 
zupełniej na Anglji, od chwili bowiem, jak 
gabinet. angielski porzucił dregę wahania 
się i bierności, na którą wszedł był dzięki 
wpływom szkoły manchesterskiej, i stanął 
ze stanowczością zgodną z godnością wiel- 
kiego. mocarstwa i z wielką historyczną 
przeszłością Anglji, w obronie swych inte- 
resów i praw Europy, sympatja całego 
świata jest po jego stronie, a widzimy, Ze 
i rząd austro-węgierski przestaje się wahać 
i wchodzić zaczyna na drogę bardziej sta- 
nowczą i jedynie zgodną z jego interesami. 
Odrzucenie propozycji Ignatiewa, jest pier- 
wszym krokiem świadczącym 0 tej po- 
myślnej zmianie frontu w kierownictwie 
spraw zagranicznych austro-węgierskich, je- 
żeli zaś informacje nasze nie są zupełnie 
mylne, to zdaje się, że hr. Andrassy zrobił 
po wyjeździe Ignatiewa krok dalszy na tej 
i że jeżeli przymierze Austrji z An- 
glją nie jest jeszcze stanowezo zawarte, to 


— Nie odpowiedziałeś mi pan na pytanie — 
co do wyboru w umieszczaniu waszych serc. 

— Üzesto atmosfera naszych salonów jest 
tak duszną, — odrzekłem. 

— Że? — 

— Radzi uciekamy na świeże powietrze — 
dodałem może zbyt złośliwie. Lecz przyznam ci 
się, Lola jest tak wyperfumowana — że zwykle 
w jej towarzystwie dostaję bolu głowy, — a bę- 
dąc w jej salonie, zdaje mi się, że jestem u pe- 
rukarza, 

+ Lola nie zrozumiała złośliwości mej odpo- 
wiedzi — gdyż odparła: 

— Poszlij mu pan Lamartina, — 

— Nie znosi tego ckliwego nudziarza, te- 
go egolsty, żebraka, piszącego tylko o sobie, 
chwalącego się nieustannie... 

— (0 pan mówisz — zawołała z emfazą roz- 
wódka. 

— On się zachwyca. Wiktorem Hugo — By- 
ronem — Słowackim — a nam zostawia Chato- 
briandow i Lamartinów ! 

Pożegnałem się. 

— Proszę o dalszy ciąg tej zabawnej histo- 
rji, czyli tego idylicznego romansu — rzekła po- 
dając mi rękę. i 

Lola jest ładną — Wypleszca0na , wychu- 
chana. — Gdyby tylko nie te westchnienia, — 
Lamartine i perfumy... Przeczuwam, że jest nieco 
zazdrosną — i może, jeśliby nie znalazła młode- 
go Lamartina, agodzilaby się na ciebie — i tyl- 
ko z tobą na Byrona — a może i na Słowackie- 
go — którego tyle rozumie, ile Lamartine rozu- 
miał Szekspira... W każdym razie, gdy skończysz 
romańs z Zosią, co powinno przynieść tobie i 
literaturze dość gruby snop poezyj lirycznych, 
powinieneś pomyśleć o Loli. Nie powiem, aby 
cię Lola kochała. — Tego przypuścić nie można, 
aby kobieta zachwycająca się Lamartinem, mo- 
gła oprócz siebie, kogoś jeszcze kochać. Lecz 
przyznasz, że pomijając ważną kwestję jej pię- 
kności, jest cichą i łagodną egoistką — a przy- 
tem bogatą. — Co zaś do perfum, zawieziesz ja 
na dwa tygodnie do Gräfenberga, a wszystkie 4 
niej wonie uleca... — I Lola twa będzie pachnieć 


przynajmniej zbliżenie sig mocarsiw 'ydh|oji układały się prądy, i jak zwierała się zawsze 
postąpiło tak dalece, że chwila za» Se fy * Ar: Area raka radca 
- „ niewosz, bezwzględny p. Chrzanowski i Dunaje- 
POZYT ERA tego pie jest już daleką. wski, dyplomatyzujący p. Smarzewski 1 
Obyśmy nie czekali długo na y do posła Kamińskiego, który całą duszą łączy 
mość o. ostatecznem zawarciu przytnie 


rozdziały, aniżeli postanowienia i czyny od- 
ednie godności i stanowisku naleänemu 


2 


ac RR , 

| Ostatnie dwa posiedzenia senatu były oży- 
rozprawami nad amnestją prasową. Sprą- 

y 16. mają usiłowali obmyć się ze wszystkich 


się z opozycją i w teoretycznych wnioskach da- 
anglo-austrjackiego i o mobilizacji Arni Leko, daleko wybiega —- oto obraz stanu raeczy 
austro węgierskiej, bo czas nagli, a 


jednej Moskwy. 


chwila stracona, jest tylko > 


Jw delegacji, do którego dla zupełności trzeba do- 
imponującego powagą inieugiętością prezesa, 


A |który słabością chwilową z pozorami nieugiętości 


— albo dopuszcza wyniki takie jak wczoraj, albo 
też wstrząśnieniem patrjotycznej swej duszy ra- 
tuje honor reprezentacji polskiej- we Wiednin 


tów, i sami — bo inni tego z pewnością 
już nie uczynią — chwalili siebie za ten zamach 
stanu, Jeżeli senat przyznał im słuszność, to nie 
dlatego, żeby ją mieli, ale że nie chciał się przy- 
znać do swej własnej winy, która polega w tem, 
że aeawolił na rozwiązanie lzby poselskiej. Rząd 
zaś woale sobie z tego nic nie robi, że projekt 


dekiaracjami publicznemi w Izbie, czy w delega- 
cji, czy gdaie się wydarzy na zewnątrz: . Resztę 
robi, albo raczej przeszkadza zrobieniu. instynkt 
inercji tego ciała zwanego delegacją, kryjący się 
zręcznie i wygodnie w tak zwanej komisji parla- 
mentarnej, tym właściwym organie do egaekwo- 
wania niespokojnych duchów.“ 


uległ zmianie co do określenia czasu; cala ta 
ustawa miała znaczenie retrospektywne, a cel 
jej przez rozszęrzenie czasu aż do dnia publika- 
cji wcale na tem nie cierpi. Izbą ma jeszcze 
wiele wyborów do sprawdzenia; za wiele, iżby 
mogła pracę tę ukończyć przed 4tym kwietnia. 
W tym bowiem dniu obadwa ciała parlamentar- 
ne odroczą swoje obrady na trzy tygodnie, ażeby 


Oczekujemy jeszcze bliższych szczegó W] z 
ostatnich posiedzeń Kola polskiego w Wit dniu, 
bo ani z wczorajszego telegramu naszego tej 
sprawie, ani z korespondencji wiedeńskiej (Gaz. 
Nar, nie możemy wyprowadzić wniosku, że mię- 
dzy większością a mniejszością Koła przyszło 
do zerwania stanowczego. Telegram nasz puwia- 


da, że członkowie mniejszości nie tracą nadziei, 
że się im w dalszym ciągu powiedzie przeprowa- 
dzenie pożądanych zmian w statucie Koła, a 
korespondent Gazety Narodowej wyraża nadzieję, 
że obudzone w większości sumienie patrjotyczne, 
wstrząśnione ostatnim wypadkiem w kole, zdobe- 
dzie się na dostateczną energję, aby szukać ho- 
wych dróg wyjścia i. doprowadzić do pojednania 
nie sztucznego i formalnego, ale istotnego i we- 
wnętrznego. Z tego więc wnosimy, że członkowie 
mniejszości nie zamyślają już dziś bądź co bądź 
tworzyć nowego Kola odrębnego — ale też wi- 
docznie nie dadzą za wygrane i wytrwają w wal- 
ce z nepotyzmem większości. W uzupełnieniu 
naszego wczorajszego telegramu, podajemy wy- 
jatek z listu wiedeńskiego Gaz. Nar.: 

„Wniosek posta Skrzyńskiego o wysadzenie 
specjalnej komisji W celu zmiany statutów, przy- 
szedł onegdaj (31. marca) pod obrady Koła i 
został przyjęty z szyderstwem. Niestety obok 
posłów, jak hr. Mieroszewski i radca dworu Gnie- 
wosz, walczyli przeciw niemu panowie Chrzano- 
wski, Dunajewski i inni, stawiąc wnioski, które- 
by Francuz nazwał la fin de non recevoir, wnio- 
ski odpychające w niekoniecznie parlamentarnej 
formie nawet, jak to uczynił pierwszy 2 wymie- 
nionych posłów. Już po tym pierwszym dniu roz- 
praw wnioskodawca i poseł, nie przyzwyczajony 
jeszcze do fatalnej procedury załatwiania. spraw 
poważnych w Kole, dali za wygranę, i do innych 
zawrócili się praktyczniejszych zajęć. Na drugi 
dzień, t. j. w poniedziałek — miara i u reszty 
się przebrała. Pojednawcze wystąpienie posła 
Smarzewskiego zdawało się już nawet lepszy o- 
brót rzeczy zapowiadać, gdy nagle powrócono 
do wielkich środków falangi bezczynności. 

„P. Gołąb podniósł się jako silny egzekutor 
woli falangi, i w mowie nie do rzeczy obsypał 
„tych panów* zarzutami ublizajacemi, a żądanie 
ich nazwał, już nie wiem — parlamentarnem, 
czy nieparlamentarnem „głupstwem*, Prezes Ko- 
ła miał tę nieszczęsną słabość, że mimo dopo- 
mnienia się mniejszości nie przywołał mowey do 
porządku; posłowie broniący wniosku Skrzyń- 
skiego poczuli się więc moralnie wypchniętymi z 
ciała, któremu tak wstrętna wszelka chęć refor- 
my, i opuścili Koło. Tylko poseł Kamiński, jeśli 
się nie mylimy, stąwiąc wnioski merytoryczne, 
daleko wybiegające po za chęci nawet autorów 
formalnego wniosku Skrzyńskiego, i nie mając z 
nim nic wspólnego, jak to oświadczyli obrońcy 
wniosku — pozostał na razie w Kole, 

„Krótki rys tych rozpraw jest nader charakte 
rystycznym, i dlatego wbrew zwyczajowi polalcn 
go tutaj, Zastanawiając się nad nim, każdy z ga- 
mego zestawienia, imiowarwstepującyob | we = 


[ilości niemych posłów, spostrzeże, jak w. olega- 


hajprzód snopem twych lirycznych poezyj, La- 
martinem i młodością. 

Lola ma lat dwadzieścia — romans twój z 
Zosią będzie trwał rok cały — a skończy się 
pewno jakąś malutką katastrofą. Wierzę w spryt 
pani ekonomowej. Drapanie się paluszkiem po 
nosie, wiele mówi. Na zimę odstąpi wam bawial- 
nego pokoju. 

„ Tymczasem kochaj się — używaj wiosny 2y- 
Cla, a jesieni w naturze — kop kartofle i pisz 
poezje. Przedewszystkiem nie tęsknij za War- 
szawą, mną, pięknym światem, towaraystwem, 
uczonymi, literatami — śpiewającemi ogródkami 
i koncertami, — Warszawka tylko na pozór, tyl- 
ko na pierwszy rzut oka jest zabawną i rozko- 
sang. — Jest zabawną w swych ogrodach, — roz- 
koszną w ogródkach. — Wszędzie indziej jest nu- 
dng, a najnudniejszą w towarzystwach. Zwykle jak 
miasto, które nie ma swego ja, swej oryginalno- 
Sci — swej odrębnej cechy, swych typów. — Nie 
ma podziału pracy, nie ma ani namiętności, ani 
wytrwałości — bo nie ma wytkniętego celu — i 
mieć go nie może. - 

Ludzie gonią za kawałkiem chleba. Ci, któ- 
rzy nie gonią, nudzą się — bo Warszawka nie 
jest stolicą państwa — nie reprezentuje idei, nie 
pochłania w sobie interesów i społeczeństwa. Do- 
broczynność nie wystarcza, literatura nie może 
zająć, bo nie ma punktu oparcia — na żywotnych 
sprawach społeczeństwa i przyszłości narodu. 

„ Ci sami ludzie, te same rozmowy, ta sama 
literatura, te same dzienniki, Uczeni mówią o 
jednych i tych samych rzeczach, kobiety jedne 
plotki powtarzają, jednakowe prowadzą romanse. 
Z początku, na wzór studjów Szopena, cicho, de- 
likatnie i pieszczotliwie. Później trochę awantu- 
rują się na zimno a la Liszt — struna pęka i 
dramat się kończy. 

Rozkładamy się, śmiejąc się, bawiąc i wie- 
rząc w gwałtowny postęp i wzrost naszej samo- 
dzielności. I niech mi kto tu teraz powie, że na- 
ród jest zdolny rozwijać się bez politycznego ży- 
cia? A jeśli go nie posiada, nie stara się two- 
rzyć go sobie, chociażby sztucznie... 

Muszę się spytać w tym przedmiocie o ada- 


IKorespondencje. 


Paryż d. 30. marca 

(MM.) Requiem aeternam da ei Domine! Ża- 
łobne te pieśni nuci cała prasa tutejsza, źle po- 
krywając radość nad nieprzyjściem do skutku 
kongresu berlińskiego. Gdyż tu uważają za pe- 
wne, że kongres w całem znaczeniu tego słowa, 
stał się po odmowie gabinetu londyńskiego nie- 
mozebnymii żenie przyszedłszy wcale na świat, 
jest biedaczek skazanym zapełniać kosze panów 
dyplomatów, zapełnione już dostatecznie utwora- 
mi fantazji dyplomatycznej. Jeżeli rząd francu- 
ski dosyć niechętnie przyjął zaproszenie na śp, 
kongres, to prasa w większej swej części była 

od samego początku przeciwna i dlatego, 
gdy przyszła wiadomość, że Anglja odmawia u- 

iału, pojawiły się pogłoski, które się dzisiaj 
8 pewnikami, że Francja i Włochy nię wi- 
także potrzeby brać w nim udziału. 

Dymisja angielskiego ministra spraw zagra- 

znych wywołała na giełdzie wielką panikę; 
uważano ją tamże za wstęp do wypowiedzenia 
wojny i odpowiednią zniżką kursów eskontowano. 
Dzienniki zaś żałują tego kroku hr. Derbyego, 
liczyły bowiem , że on swą przesadzoną wstrae- 
mięźliwością powstrzyma Anglję od wojny. Leca 
stroną zaczepną była Moskwa, albowiem hr. Szu- 
wałow, będąc poniekąd pewnym powodzenia swo- 
jego kolegi w Wiedniu, oświadczył w Foreign 
Office, że nie ma zamiaru osobiście prowadzić 
dalszej komunikacji z ministerstwem angielskiem, 
i że w razie potrzeby udzielenia jakiego komu- 
nikatu, będzie się wyręczał swymi podwładnymi 
urzędnikami. 

Wygląda to na wypowiedzenie styczności 
dyplomatycznych między Londynem a Peters- 
burgiem. 

Francja jest w ogóle niezadowolong z tych 
naprężonych stosunków i obawia się wojny, któ- 
raby jej wielką szkodę wyrządzić mogła. Jeżeli 
wojna moskiewsko-turecka dosyć dotkliwe straty 
handlowi francuskiemu przyniosła , to cóż dopie- 
ro wojna angielsko-moskiewska? Tem bardziej, 
że wybuchłaby ona w przededniu Wystawy i wiel- 
ceby ją paraliżowała. W znacznej części winę 
swej szkody Francja sama sobie przypisać może. 
Hire tutaj wiedzą, że Francją źle robiła, za- 
niedbując przez czas tak długi strzeżenia swej 
państwowej powagi, — szkoda tylko, że nikt nie 
podawał rady, aby lepiej robić. Co zaś do dzi- 
siejszej polityki, która ma naprawiać ogromne 
błędy ks. Decazes, o tej może będzie lepiej po- 
| wstrzymać się z sądem. W każdym jednak razie 
mniemam , że wyczerpanie się i apatja, znajdą 
JW ocenie przyszłego historyka daleko obszerniej- 


nie Loli, a pewno mi odpowie jednym z ustępów 
Żirondystów Lamartynowskich. 

Po wszystkich naszych wstrząśnieniach po- 
litycznych, galopowaliśmy w rozwoju społecznym 
i umysłowym, póki nam starczyło zasobów 2 go- 
rących chwil życia narodu. Po wycaerpaniu tego 
bogactwa, drętwieliśmy, zasypiali — może, a na- 
wet 2 pewnością tyli — i wtedy powoli zbliżała 
sie do nas śmierć, | Lecz duch opiekuńczy naro- 
du — mówiąc uczenie — konsekwencja daiejo- 
wa zsyła nam czas, od czasu żywsze uderzenia 
pulsu. Uczucia tajonej długo miłości pragną się 
zmienić w czyn... I mimo że przychodzi klęska, 
życie narodu rozlewa się szeroko w kraju lub po 
za krajem — wyrabiają sie idee, i te zapładnia- 
jąc społeczeństwo, dają mu możność życia w na- 
rodzie i dla narodu. 

Co by na te opinje powiedzieli ci z Twych 
sąsiadów, którzy w ostatnich wypadkach stracili 
dwa konie i parę baranów oddali na rzeź — i 


nazywają to zrujnowaniem ojczyzny, upadkiem 
kraju, klęską i samobójstwem narodu. Dajmy im 


pokój, oni nie wchodzą w rachunek. Ponieważ 
jest pogoda — w błocie się tają. Gdy zaś bę- 
dzie burza, raz spojrzą ku niebu, alotg na ofiarę 
parę koni, na.rzeź parę baranów — i anów wró- 
cą do swojego pogrzebu. | 

Dziś mamy ogólną ciszę. Nudímy£ sie, uda- 
jac że się bawimy i rozprawiajmy, udając że coś 
robimy. | j 

Pisz mi o kartoflisku, kartoflach i Zosi. Ko- 
chaj się, dobierając coraz to dzikszych kwiatów 
do Twego lirycznego snopa, a czasem pomyśl o 
mnie, Loli i Lamartinie. s 

Twój Gustaw. 

P. S. Spotkałem Natalcię. Ona ma coś. w so- 
bie z Twej Zosi — i gdyby nie grała w nai- 
wność, jak w zielone, byłaby nader sympatyczną, 
Zawsze jest sympatyczną i miłą: dziewecaką. 
Dużo ma w sobie kolorytu wiosennego, który gdy 
nie jest oszpecony szykiem wielkiego miasta i 
podejrzanemi manierami — a nie pozuje na bo- 
haterstwo, lub męczeństwo — ma w sobie nie- 
słychany urok. 


poetką. 


I nie uwielbiasz tej naiwności ? 


ty ją, — a Lola znajdzie jednego z młodych 
Lamartinów — pomyśl o Natalji. Złote włosy, 
niebieskie oczy — ośmdziesiąt tysięcy rubli po- 
sagu i naiwność rano, w południe i wieczór. — 
Jedna noc w cieniach swoich ukrywa realiam. 


przez ten czas pozwolić radom jeneralnym obra- 
dować nad budżetem. 


Sprawy zagraniczne. 


Pierwsza allokucja papieża Leona XIII, 


Według zwyczaju miał papież d. 28. marca 
w sali tronowej alokucję do kardynałów , którą 
podajemy podług Czasu : 

„Cacigodni bracia | 

Gdy w przeszłym miesiącu powołani zosta- 
liśmy przez Wasze wota do objęcia rządów nad 
całym Kościołem i zastępowania na ziemi księ- 
cia pasterzy Jezusa Chrystusa, przejęła Nasz u- 
mysł wielka trwoga i niepokój. Przerażało Nas 
najpierw wewnętrzne poczucie, że jesteśmy tego 
niegodni a następnie nieudolność sił Naszych do 
podjęcia brzemienia o tyle cieższego, im bardziej 
sława Naszego poprzednika nieśmiertelnej pamię- 
ci Papieża Piusa IX., rozszerzyła się po całym 
świecie z blaskiem i niearównaną świetnością. 
Wielki ten pasterz owczarni katolickiej, który ciągle 
walczył za prawdę isprawiedliwość niezwyciężony 
i który dokonał tak wielkich dzieł w rządach rzeczą- 
pospolitą chrześcijańską, nie tylko uświetnił Sto- 
lice Apostolską blaskiem swych cnót, ale nadto 
taką w całym Kościele obudził ku sobie miłość i 
cześć, że jak przewyższył wszystkich biskupów 
rzymskich trwaniem swego pontyfikatu, podobnie 
otrzymał może więcej od innych, wielkich i trwa- 
łych świądeetw szacunku i uwielbienia. -Z dru- 
giej atoli strony przejmowało Nas wielce groźne 
położenie, w jakiem znajduje się niemal wszędzie 
nie tylko społeczność świecka, ale cały Kościół 
katolicki, najbardziej zaś ta Stolica Apostol- 
ska, która gwałtem pozbawiona panowania do- 
czesnego, doszła juź do tego, że nie mogła uży- 
wać pełnej, wolnej i niczem nieskrępowanej 
władzy. 

Jakkolwiek dla tych przyczyn czcigodni bra- 
cia byliśmy skłonni odmówić zaszczytu, który 
Nam został przyznanym, jakżeż mogliśmy opierać 
się woli Boskiej tak wyraźnie objawionej Nam 
zgodnością Waszych głosów i tem'poboznem pra- 
gnieniem, aby zakończyć o ile możności najpre- 
daej wybór inch pasterza dla dobra Ko- 
ścioła, które wyłącznie mieliście na oku ? 

To tez sądziliśmy, że było Naszym obowiąz- 
kiem przyjąć ciężar najwyższego apostolstwa, 
który Nam został ofiarowanym i usłuchać woli 
Bożej, całą składając ufność w Bogu i żywiąc 
silną nadzieję, że ten, który Nas powołał, udzie- 
lić raczy w naszej pokorze potrzebnych cnót. 

A teraz czcigodni bracia, skoro po raz pier- 
przypadło Nam przemawiać z tego miejsca 
aszego Kolegium , uroczyście tu poręczamy 


WS 
do 


Natalcia jest uroczą, pytala sie o Ciebie, po- 
wiedziałem jej, że jesteś zakochany w Loli. 


— Ona taka poetycana — rzekło smutno 
dziewczę. A 

— 2 Lamartinem, cay bea Lamartina ? — 
zapytałem. 


Uśmiechnęła się mała. er ZE 

— Ależ ze wszystkimi poetami, nie wyłą: 
czając pana Stanisława! ` ` Wr 

— Cóż mam powiedzieć Stasiowi ? 

— Zobacaysa się pan z nim? 

— Być może. : KR 

— Powiedz mu pan, że żałuję, że nie jestem 


— Jak Lola? — zapytałem. 
— Bez Loli, odpowiedziała — stanowczo. — 


Jeżeli Zosia cię zdradzi, lub co prawdziwiej 


Satis. 


III. 
Złoty Fotok d. 1. października, 
Kochany Gustawie | 

Brawo, bravissimo! — Lola, sentymentalizm, 
poezja, polityka — Lamartine i Natalcia... ` Po- 
znaję cię i kocham. Dla czego Lola nie przepa- 
da aa tobą — a samego przeciwieństwa, a Na- 
talcia nie oddała ci wraz z naiwnością i serca, 
tego nie pojmuję — i jeżeli się spotkasz z Ocho- 
rowiczem, proś go, aby ci te zjawiska fizjologi- 
czno-psychiczne wytłumaczył. 

Rozprawy odkładam do zobaczenia się z to- 
ba — dziś chcę mówić tylko o sobie — Zosi — 
o czasach jesieni — jej barwach i blado złotem 
słońcu — które nie pali, lecz uszczęśliwa — po- 
dobne memu uczuciu. 7 

Od owego, czasu gdym poznal Zosig na kar- 
toflisku, co dzień jeździłem do Lipnika, co dzień 
byłem przy kopaniu kartofli — i ani, razu nie 
spostraegłem błękitnego gorsetu, utocaonych rąk; 


Gustaw. 
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| wieckim powiecie. Pierwsze nauki odebrał w gło- dował, wysłanym został za granicę dla ostateczne- 


|) maniu, gdzie kolegował z Bohdanem Zaleskim, Se- 
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mienia co do tych zmian, jakie w wspomnionych | Derby, że gabinet cesarski uważa za swój obowią- 
układach przedsięwzięte być mają. Najwłaściwszym |zek obstawać przy oświadczeniu, jakie rządowi 
sposobem sprowadzenia tego porozumienia wydaje | Królowej miał on polecenie udzielié, a które powtó- 
nam się zebranie na konferencyę mocarstw podpi- |rzone było w liście, jaki miał zaszczyt przesłać 
sanych na traktacie paryskim z r. 1856 i na proto-| 19 marca lordowi Derby. Ponioważ wyrazowi: swo- 


na lądzie od prowincyj greckich, albańskich i sło- | ottomańskiego, jako wiernych poddanych Sulta- 
wiańskich, do tego się przyczyni, że zarząd połą-|na. Polityka ta udaremnioną została przez nie- 
czony będzie z ciągłą uciążliwością, a nawet z kło- | szczęśliwy opór samego rządu ottomańskiego, a 
potami, i nietylko pozbawi Portę politycznej siły,| wśród zmienionych . okoliczności obecnego czasu 
jakaby zresztą z jej posiadania mogła wynikać,|nie da się ten sam cel w równej mierze temi sa- 


od dnia igo Mwietmia 1878 r. 
Z przesyłką pocztową w państwie 


3 Austryackiem : Set kóle londyńskim 2 r. 1871.“ W d. 9 marca za-|boda zdania i czynności,“ którą Rosyis uważała |lecz narazi mieszkańców na groźne niebezpieczeń- Leem? środkami osiągnąć. Wielkie zmiany mogą 
na pół ro. na kwartał na 1 miesiąc proponował rząd austryacki, aby w miejsce zamie- za słuszne zachować sobie w kongresi w rozmaite stwo anarchii. być i staną się bezwątpienia potrzebnemi w trak- 
złr. ar. 6 ar. 2:50 rzonćj wprzód konferencyi w Baden-Baden, zebrał |można nadawać pojęcia, określił gabinę; cesarski| Inne części traktatu sprowadzą podobne rezul- |tatach, które kierowały dotąd południowo-wscho- 


taty na innych granicach państwa ottomańskiego: 
Przymusowe oderwanie Besarabii od Rumunii 
rozszerzenie Bułgaryi aż do brzegów Czarnego mo- 
rza, które głównie przez Mahometanów i Greków: 
są zaludnione, i nabycie ważnego portu Batum; 
zapewnią woli rządu rosyjskiego panowanie w ca» 
dem otoczeniu morza: Czarnego.: Nabycie: fortec 
w Armenii podda ludność tej prowincyi pod wpływ. 
mocarstwa, które je posiada; podczas gdy z dru: 
giej strony obszerny handel europejski rozciąga- 
jący się obecnie ód 'Trebizondy do Persyi po- 
wstrzymany mógłby być skutkiem ustąpień tery- 
toryalnych w Kurdistanie przez rząd rosyjski 
według upodobania za pomocą granie celnych jego 
systemu handlowego.. 

Zastrzeżoną została spłata wynagrodzenia, któ- 
rego suma przewyższa widocznie możność Tureyi,, 
pominąwszy nawet fakt, że wszystkie nadwyżki ja- 
kieby wzróść mogły z jej dochodów państwowych, 
zastawione już są innym wierzycielom. Normasptaty 
tej sumy wynagrodzenia pozostawioną jest w spo- 
sób nieoznaczony wyrazami późniejszym układom 
między Rosyą a Porta. Spłata: może być'natych- 
miast żądaną, lub może jako niespłacony i nie- 
spłacalny dług na lat wiele być odłożoną, aby 
gnębić przez wiele lat niezawisłość Porty. Spłata 
tego długu może być zamienioną w jeszcze wie- 
ksze ustępstwa terytoryalne lub przybrać kształt 
szczególnych zobowiązań, które we wszystkiem 
podporządkują politykę turecką / polityce Rosyi: 
Inaczej być nie może, jak że postanowienie to 
przedstawia się jako narzędzie strasznej sity; aby 
wywrzeć przymus na rząd: ottomański,' gdybytsię 
nastręczyła potrzeba użycia go. 

Przeciw tym rozmaitym postanowieniom dają 
się podnieść pojedyncze zarzuty, a z drugiej stro- 
ny można przytoczyć powody, aby dowieść," że 
każde z nich samo przez się nie zgadza się z naj: 
wyższym celem obecnych układów, który polega 
na zapewnieniu prowincyom europejskiej i azya- 
tyckiej Turcyi trwałego pokoju i niezmienności 
stosunków. Lecz ich pojedynczy i odosobniony 
skutek, czy ten się da obronić lub nie, nie jest 
przedmiotem, któryby mógł zajmować najbaczniej. 
szą uwagę mocarstw traktatowych. Ich połączony 
skutek bez względu na ich oddziałanie na ludność 
grecką i na wagą potęgi na morzu, co już było 
wskazanem, wynika ztąd, że polityczna niezawi- 
słość rządu w Konstantynopolu zniżoną została 
prawie do punktu całkowitój podległości wobec 
Rosyi. Panowanie tego rządu rozciąga się na pun- 
ktach geograficznych, które pod wszelkiemi wzglę- 
dami mieć muszą najwyższy interes dla W. Bry- 
tanii. Jest w mocy rządu ottomańskiego zamkriąć 
lub otworzyć cieśniny, które tworzą naturalny 
gościniec ludów między Egejskiem i Ozarnem mo- 
rzem. Jego berło uznawane jest w zatoce Perskiej, 
na wybrzeżach Lewantu i w najbliższem pobliżu 
kanału Suezkiego. Anglię może to tylko najwyż- 
szą napełniać obawą, gdy rząd, któremu to zwierż- 
chnictwo przysługuje, politycznemi posterunkami 
o wiele przeważającego mocarstwa, tak został 0- 
graniczony, że jego samodzielność, a nawet byt 
stały się niemożliwemi. Rezultaty te nie wynikają 
z postanowień któregobądź artykułu w traktacie, 
ale ze skutku, jaki sprawia dokument ten jako 
całość. Dyskusya, któraby się ograniczała do ta- 
kich artykułów, byłaby zwodniczem lekarstwem 
na niebezpieczeństwa, ktöreby 2 stanu; „jaki 
traktat stworzył, dla interesów angielskich i trwa- 
łego pokoju Europy wyróść musiały. 

Celem rządu królewskiego na konferencyi kon- 
stantynopolitańskiej było urzeczywistnienie poli- 
tyki zreformowania Turcyi pod rządem ottomań- 


dnią Europą. Tymczasem tworzą dobry rząd, za- 
pewniony pokój i wolność dla ludności, której 
dotąd obeemi były te błogosławieństwa, zawsze 
jeszcze cele, jakie krajowi seryo zapewnić pragnie. 
Przez żądanie swe pełnego. rozważenia powsze- 
chnych, interesów, ' wymagających nowej umowy 
mniema rząd królewski chwytać się najpewniej- 
szego środka do osiągnięcia tych celów. 

Chętnie byłby się przyłączył do kongresu, na 
którym zakwestyonowane postanowienia byłyby 
zbadane. jako, całość w odniesieniu się do istaie- 
jących traktatów, do uznanych praw W. Brytanii 
i do zbawiennych celów, ku których. osiągnięciu 
połączona działalność Europy zawsze była skie- 
rowaną. Lecz ani interesom, których obrona szcze- 
gólniej rządowi królewskiemu przypada, ani po- 
myślności terytoryów, do których odnosi się trak- 
tat, niewyszłoby na korzyść zebranie się kongre- 
su, którego rozprawy takiemi byłyby ograniczo- 
„ne zastrzeżeniami, jakie, książę. Gorczakow w o. 
statniej swojej nocie zamieścił. 

Zechcesz W. Ekscelencya odczytać te depeszę 
ministrowi spraw zagranicznych i wręczyć mu jej 
odpis. Zostaję itd. Salisbury. 


sie kongres w Berlinie. Rząd Jéj k. Mości odpo- | ducha tego wyrazu w następujący sposób; „gabinet 
widział, że niema nie przeciw tćj zmianie, jest | pozostawia innym mocarstwom swobodę odnosze- 
atoli zdania, „iż byłoby do życzenia, aby z góry|nia takich kwestyj pa kongresie, jakie ujażać będą 
było postanowionem: (to have it understood), iżby |za stosowne, zachowuje sobie atoli z drużiej strony 
wszystkie kwestye, jakiemi się zajmuje traktat po- swobodę przyjęcia lub odrzucenia dyskusji nad temi 
koju między Rosyg i Tureyg, uważane były jako kwestyami:* Rząd Jej Kr. Mości ubolewa srzeto głę- 
uprawnione przedmioty do dyskusyi na kongresie i | boko nad rozstrzygnięciem jakie rząd rosyjski przez 
aby żadna traktatem postanowiona zmiana w poło- to zapowiedział. O ile postanowienia trakiatu z San 
żeniu rzeczy, wprzód uznaną za ważną nie była. | Stefano zalecą' się sądowi motarstw europejskich 
póki nie otrzyma zezwolenia mocarstw.“ W d. 12|jako właściwe, trudno w tej chwili rozstrzygnąć. 
marca zakomunikowano hr. Beustowi, że rząd Jej Gdyby nawet znaczna część tychże była tego ro- 
kr. Mości zupełną musi uznać jasność co do wspo- | dzaju, iź przyjęcie zdawałoby się prawdopodobnem, 
mnionych w piśmie z 9go punktów, zanim się zgo- | zastrzeżenie prawa odrzucenia lub przyjęcia według 
dzi stanowczo na udział w kongresie. W d. 13 rząd | własnego widzimisię dyskusyi nad niemi, niemniej 
Jéj kr. Mości rozwinął pierwszy warunek dalej, |dawałaby powód do ważnych wątpliwości. Jeden 
że przed wzięciem udziału w kongresie: posiadać | rzut oka na traktat dostatecznie dowiedzie, Ze rząd 
musi wyraźną pewność, że każdy artykuł w trak- Jej Kr. Mości przyjąć może tylko kongres europej- 
tacie między Rosyą i Tureyg kongresowi przedłożo- |ski a nie częściowe lub wyrywkowe badanie jego 
ny będzie, nie koniecznie do przyjęcia, lecz do postanowień. Każde: ważne postanowienię jakie za- 
rozważenia, które artykuły potrzebują przyjęcia lub | wiera, mieści w sobie różnicę od traktatu 1856 r. 
przyzwelenia mocarstw, a które nie.* Oświadczeniem dołączonem do pierwszego protokołu 
W d. 14 wręczył ambasador rosyjski następują- Londyńskiego uznali pełnomocnicy mocarstw, niewyj- 
cy telegram księcia Gorczakowa: „Wszystkim mo-] mując Rosyi, że główną jest zasadą prawa narodów, 
carstwom wiadomo jest, że im zakomunikowany aby żadne nie mogło się uwalniać od zobowiązań 
będzie całkowity tekst  preliminaryów pokoju |lub zmieniać jego postanowienia. prócz z przyzwo- 
2 Porta, skoro wymienione zostaną ratyfikacye, co | leniem mocarstw traktatowych na drodze dobrowol- 
nie może się długo przewlec. Będzie on natych- | nego porozumienia.* Niepodobna jest rządowi Jej 
miast ogłoszony; nie mamy nic do tajenia*. W d |Kr. Mości przystać bez pogwałcenia ducha tego 
17 donosi lord Loftus, że otrzymał następujące | oświadczenia na zatrzymanie artykułów nowego tra- 
memorandum od ks. Gorczakowa: „W odpowiedzi | ktatu, tworzących zmiany w istniejących zobowią- 
na wręczoną przez lorda: Loftusa depeszę, w któ- | zaniach traktatowych i zostających z niemi w sprze- 
rej lord Derby odpowiedział na propozycyę br. (enge, ` e 
Beusta co do zebrania się kongresu w Berlinie,| Ogólna istota traktatu i połączony skutek: roz- 
mam zaszczyt powtórzyć zapewnienie, które już hr. |maitych jego postanowień na interesa mocarstw 
Szuwałow upoważniony był dać rządowi Jej Kr. | traktatowych, dostarczają innego i stanowczego powo- 
Mości, że traktat preliminaryów pokoju zawarty | du przeciw odosobnionej dyskusyi nad jakąbądź cze- 
między Rosyą i Turcyą, udzielony będzie w tekscie | ścią owych postanowień bez związku z innemi. Naj- 
mocarstwom przed zebraniem się kongresu i że na | ważniejsze skutki, do jakich traktat faktycznie pro- 
kongresie samym każde motarstwo pełną posiadać | wadzi; są te, które wynikają z ogólnego oddzia- 
będzie swobodę swych zdań (apreciations) i czyn- |ływania tegoż na ludy południowej Europy. Arty- 
ności. W nadeszłej 18 depeszy donosi lord Loftus, |kułami, które budują nową Bułgaryę, utworzone 
że ks. Gorczakow oświadczył mu, iż samo z sie-|jest pod wpływem i kierunkiem Rosyi wielkie pań- 
bie rozumie się, że nie może żadnemu członkowi | stwo słowiańskie, posiadające wążne porty nad mo- 
kongresu narzucić milczenia, że atoli dyskusyg|rzem Czarnem i Arcbipelagiem, przez co mocar- 
przyjąć może tylko co do tych części traktatu, |stwu temu przekazany zostaje przeważny wpływ na 
które interesów. europejskich dotyczą. Gdy lord | stosunki polityczne i handlowe nad temi morzami. 
Derby prosił hr. Szuwalowa o odpowiedź ks. Gor- | Państwo to w ten sposób zostanie złożone, że obok 
czakowa, zawiadomił go J. Eksc., że polecono mu kierującej większości słowiańskiej, posiadać będzie 
przedstawić rządowi J. Kr. Mości, że traktat po- |znaczną ilość ludności, która swem pochodzeniem 
koju zawarty między Rosyą i Turcyą — jedyny, i sympatyami jest grecką i z niepokojem patrzy 
jaki istnieje, gdyż nie ma żadnej tajnej ugody —|na swoje rozpłynięcie się w ogólnej ludności, bę- 
udzielonym zostanie rządowi Królowej w całej o-|dącej całkiem obcą, nietylko pod względem po- 
snowie, i to o wiele pierwej (bien avant) przed|chodzenia, lecz pod względem skłonności polity- 
zebraniem sig kongresu. Niechaj rząd Królowej za- | cznych i zawisłości religijnej. Postanowienia, mocą 
chowa dla siebie w równej mierze jak inne mocar- | których nowe to państwo podlegać będzie władcy, 
stwa pelna, swobodę: swego zdania i czynności. Tej | którego Rosya faktycznie wybierze, zarząd wyko- 
samej swobody, której innym nie zaprzecza, żąda |nywany przez komisarza rosyjskiego i pierwsze za- 
Rosya i dla siebie. Byłoby jednak. ograniczeniem |stosowanie instytucyi pod dozorem wojska rosyj- 
dla Rosyi, gdyby sama jedna między wszystkiemi | skiego, dostatecznie wskazują system polityczny, 
mocarstwami brała wprzód na siebie zobowiązanie. | którego w przyszłości część tworzyć będzie. Do- 
D. 21 odpowiedział lord Derby, że rząd Jej Kr.|dane zostały warunki, które wpływ ten rozciągają 
Mości nie może odstąpić od jasno przez siebie o. nawet po za granice nowej Bulgaryi. Do postano- 
kreślonego stanowiska, iż przed przystąpieniem do | wienia, godnego w najwyższym stopniu pochwały, 
kongresu zastrzedz się musi stanowczo, że każdy |które dla ludów Tesalii i Epiru ulepszone przepi- 
artykuł traktatu między Rosyą i Turcyą zawartego, |suje instytucye, dołączony jest warunek, że ustawa 
kongresowi przedłożonym będzie nie koniecz- |ubezpieczająca te instytucye, wypracowaną być ma 
nie do przyjęcia, lecz w celu rozważenia, któ- pod nadzorem rządu rosyjskiego. Następują potem 
re artykuły potrzebują przyjęcia lub przyzwolenia | umówy mające na celu opiekę nad członkami kościoła 
a rząd Jej Kr. Mości przyjął natychmiast propo- |innych mocarstw, a które nie. Rząd Jej Kr. Mo- rosyjskiego, nie ściślej w każdym razie ograniczone 
zycyę. W d. 5 lutego przesłał J. Ekscelencya for-|$ci nie jest w stanie przyjąć pojęcia, jakie na-|w swym zakresie, niż te artykuły traktatu za- 
malne zaproszenie lordowi Derby, w którem jest | dał tej rzeczy książę Gorczakow, że swoboda |wartego w Kainardzi, na których polegały rosz- 
powiedziane: „Austro-Węgry jako mocarstwo pod-|zdania lub czynności W kongresie po. stro-|czenia podniesione w r. 1856. Takich postanowień 
pisane na międzynarodowych traktatach, których by-|nie Rosyi przez tę umowę bardziej, niż które- |nie mogą ani rząd grecki, ani mocarstwa, dla któ- 
ło zadaniem uregulowanie systemu politycznego na gokolwiekbądź innego mocarstwa byłaby ogra-|rych wszystkie części państwa ottomańskiego są 
Wschodzie, zastrzegały zawsze podczas obecnej woj- |niczoną. Rząd Jej Kr. Mości pozwala sobie przeto |przedmiotem wspólnego interesu, za obojetne/skim, przyczem usunięte być miały ugruntowane 
ny przynależny sobie wpływ w stanowczem uregu-Izapyta6, czy rząd rosyjski zgodzi się na to, ze u-|uważać. Ogólny skutek tej części traktatu bę- |niedostatki, i państwo utrzymane aż do czasu, aż 
lowaniu przyszłych warunków pokoju. C. rząd rosyjski, | dzielenie traktatu w całości mocarstwom uważa-| dzie ten, że się zwiększy potęga państwa rosyj- | byłoby w stanie obejść się bez obrończych rekojmij. 
któremu zakomunikowaliśmy to zapatrywanie, całko- |nem być ma jako przedłożenie traktatu kongresowi | skiego w krajach i na wybrzeżach, gdzie przeważa | Jasno dał się tylko cel ten przez to osiągnąć, iż- 
wicie je uwzględnił. Dziś, gdy właśnie podpisane są wa- w tym celu, aby cały traktat w swem odniesieniu |ludność grecka i na szkodę nie tylko tego ludu, | by rozmaite szczepy ludów 2 swojej sytuacyi o 
runki pokoju między Rosyg i Turcyą, zdaje nam się, [się do innych traktatów przez kongres był badany |lecz i kraju, który posiada interesa na wschodzie | tyle zadowolonemi były, aby powstał w nich duch 
że nadeśzła chwila osiągnięcia europejskiego porozu- |i rozbierany. D. 26 pisał hr. Szuwałow do lorda | morza Śródziemnego. Rozdzielenie Konstantynopola patryotyzmu i skłonił ich do obrony państwa 


Z przesylką pocztową do Niemiec: 


na pół roku. na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek, 14 marek 6 marek 


Uprasza sie o wezesne zamawianie i wyrażne wy- 
pisanie nazwiska- i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej. opaski drukowanej z adresem. 

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego: do 
ostatniego dnia w- miesiącu: 

Prenumerate najdogodniej przesyłać: przekazem 
poczłowym. 

Cena. Czasu za granicą ogłoszóna jest w tytule 
każdego numeru. 
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Krakow 6 Kwietsia. 


Okólnik lorda Salisbury do ambasadorów 
i posłów W. Brytanii brzmi w całej osno- 
wie następnie: 
Foreign Office 1 kwietnia 1878. 
Milordzie! Otrzymałem rozkaz od Jej Kr. Mości, 
prosić ‘W.tEkscelencye, aby śwyjaśnił rządowi, przy 
którym jesteś uwierzytélnionom, postępowanie, ja- 
kie rząd J. K. Mości uważał za swój obowiązek za- 
chować tak ze względu na zawarte między: rządami 
ottomańskim i rosyjskim preliminarya pokoju, jak ze 
względu: na kongres europejski, zaproponowany 
w celu zbadania tegoż traktatu. W d. 14 stycznia 
rząd Jej Kr. Mości z powodu pogłosek, które do- 
szły jego'uszu, o rokowaniach pokojowych rozpocząć 
się właśnie mających między rządem rosyjskim i 
Portą i w zamisrze uchylenia wszelkich nieporozu- 
mień, polecił lordowi Loftus, oświadczyć ks. Gorcza- 
kowowi, że zdaniem rządu Jej Kr. Mości wszelki 
traktat, któryby między rządem rosyjskim i Portą 
mógł być zawartym, a który. narusza traktaty z r. 
1856 i 1871, mus,ałby być traktatem europejskim 
i nie mógłby mieć żadnej wagi bez zezwolenia 
mocarstw, które w tych traktatach były stronami, 
D. 25 stycznia odpowiedział rząd rosyjski zapewnie- 
niem, że nie zamierza sam (isolément) rozstrzygać 
kwestyj europejskich związanych z pokojem (se rat- 
tachant à la paix). Rząd Jej Kr. Mości uwiado- 
miony, że pod względem podstaw pokoju nastąpiło 
między pełnomocnikami tureckimi i rosyjskimi w Ka- 
zanliku porozumienie, polecił lordowi Loftus 29 sty- 
cznia oświadczyć rządowi rosyjskiemu, że jakkol- 
wiek nastąpiły już układy względem zawarcia ro- 
zejmu i zgodzenia się na podstawy pokoju, które 
obowiązują wojujące mocarstwa, rząd Jej Kr. Mo- 
ści, 0 ile te układy mogą zmienić europejskie traktaty 
1 powszechnych lub angielskich interesów dotyczą, 
nie może uznać ich ważności, chyba że staną 
sig przedmiotem formalnej umowy między uczestni- 
kami traktatu paryskiego. D. 30 stycznia wręczył lord 
Loftus to oświadczenie ks. Gorezakowowi i J. Wys. 
odpowiedział, że do zawarcia rozejmu potrzebne SĄ 
pewne podstawy pokoju, że tymczasem uważane być 
winny jako preliminarya, a o ile Europy dotyczą, wcale 
nie stanowcze. J, W. oświadczył kategorycznie, że kwe- 
stye, które dotyczą interesów europejskich, uregu- 
lowane będą wspólnie z mocarstwami europejskiemi 
1 że dał w tym duchu rządowi Jej Kr. Mości jasne 
i stanowcze zapewnienia. W d. 4 lutego zakomu- 
nikował ambasador -austryacki telegram zaprasza- 
Jacy rząd Jej Kr. Mości na konferencyę w Wiedniu, 


nennen 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Wiedeń 5 kwietnia. 


O Dalszy przebieg wypadków zaleznym jest te- 
raz od Petersburga, od postanowień, które tam 
w tych dniach obiorg. Rzeczy tak stanęły, że Ro- 
sya jeżeli chce rzeczywiście uniknąć groźnych zawi- 
kłań, musi przedewszystkiem zgodzić się na an- 
gielskie pojęcie o kongresie. Po zupełnem i stano» 
wczem odepchnięciu angielskich warunków co do 
kongresu, przyjęcie ich, będzie nie tylko cofnięciem 
się, ale i upokorzeniem. Pozostanie jeszcze Rosyi 
cofagé się i ustąpić co do istoty rzeczy, co do sa- 
mego traktatu w San Stefano, z którego wobec 
noty margr. Salisbury i postawy zajętej przez Au- 
stryg, nie zgoła zostać się nie może; tak że Rosya 
zwyciężywszy Turcye, i poniósłszy znaczne ofiary, 
miałaby na Wschodzie, pod materyalnym i moral- 
nym względem, gorsze stanowisko niż przed woje 
ną. Jeżeli jednak Rosya ustąpi co do kongresu, 
będzie to tak dalece znaczącym krokiem w tył, iż 
uważać go będzie można za wskazówkę, że ustąpi 
także co do istoty rzeczy. 

Przyczyną powolności Rosyi, będzie zgodua do- 
tad, acz: nie wspólna, postawa Anglii i Austryi. 
Jenerał Ignatiew wywiózł stad przekonanie, ze nie- 
podobna zachwiać” wspólności w zapatrywaniu się 
na traktat w San Stefano Austryi i Angli. Hr. An- 
drassy oświadczył mu, jak to już wam donosiłem, 
Ze całość traktatu z San Stefano nie jest do przy- 
'jęcia; ze wszystkie jego warunki muszą uledz re- 
wizyi, a zatem zajął zupełnie to samo stanowisko 
co Anglia. Jenerał Ignatiew oświadczył, że nie jest 
lupoważnióny do dania pod tym wzgiędem odpo- 
wiedzi, na co hr. Andrassy odrzekł, że w takim 
razie bezowocną byłoby rzeczą wchodzić w szcze- 
góły, i że należy przedewszystkiem rozstrzygnąć 
kwestyę główną, to jest poddanie całego traktatu 
pod rewizyę. W tym też celu pospieszył hr. Igna- 
tiew do Petersburga i dla tego powiedziałem na 
początku, że wszystko żależy teraz od postanowie- 
nia jakie wezmą w Petersburgu; Jeżeli jen. Igna- 
tiew powróci do Wiednia, będzie to dowodem że 
gabinet petersburski zgadza się na kongres, taki, 
jakiego chce Anglia. Inaczej nie miałby po co po- 
wracać, wie bowiem że Austrya nieda się pozyskać 
ustępstwami w szczegółach. Wyjechał on ztąd bar- 
dzo niezadowolony, głównie z hr. Andrassego. A je- 
żeli Agence russe podstępnie naznacza różnicę mię- 
dzy postępowaniem Austryi i Anglii, to jest tylko 
manewr niezgódhy 2 rzeczywistością, gdyż, nie 
przesądzajęć przyszłości, dotąd postawa dyploma- 
tyczna obydwóch tych inocarstw, jest zupełnie iden- 
tyczna. Gdyby odpowiedź, a raczej decyzya gabi- 


: : a e s S AR. : ; jęć i trosk koniecznie z niemi 

as ; wszechnica Litwy żyła wtenczas duchem Filaretów, i w murach Warszawy, wśród świstu kul i docie- stygło od bólu serce jego; owszem wobec nowej| Wposröd tych zajęć i tros : a 

Część literacko-ariyeiyczna, a pierwsza przechodziła przez śledztwa Nowosilco- |rającego zewsząd wroga, niósł pomoc i ratunek | jeszcze i ciągle rosnącej nędzy, podwoił staranie, aby | zwigzanych - $. p. 3 pa obieg dan 
ma wa: pod temi wpływami rozgorzało serce młodego | walczącej naszej wierze, walczył sam ze Śmiercią |jej ulgę przynieść, aby potrzebujących i nieraz gi- | za najlżejszym ruchem tłumionego głosu ojezyzny. 


Seweryna wszystkiemi szlachetnemi uczuciami i wy-|o każdą z ofiar, które jej moskiewskie naznaczały |nących ratować; usiłował wyszukać dla pracy za-| Nic z tego, co Big w kraju dzia o, nie uszło jego 
SEWERYŃ GA ŁĘZO WSKI | wate dla Ojczyzny miłością. Jako uczeń był on|kule— i po wielu latach mógł jeszcze tu, w Pa- wodu, dla sił zatrudnienia, dla niemocy przykuł; N, Ce? en PAR a JA 
Ce ozdobą młodzieży, a miał stać się jedną z chwał| ryżu, spotkać się z niejednym który z wdzięcznością | dłoń, serce i kieszeń dla potrzebujących otworzył, CAPARO, ale kraft pott ab re polskie: każ 
blizny, które on wygoił, ramię, które jon jeszcze |dawał się o pomoc do, możniejszych, do szezesliw-|dy tam promyk nadziei 'rozpogadzał go, każda 
dla a ocalit SE Wyniósł ztamtad złotą | szych wodki świata, , Wśród;tych niezmordowanych | nowa sa łzy WR Waza 5 pat: e 
nagrodę: kawalerski krzyż Virtuti Militari i jakiś |zachodów napotkał szkółkę polską dla biednych |jedna po SE) an a o tej ostatniej, 
szumny tytuł, którego w starości już oi nie |dzieci emigracyjnych, założoną , ale już niemal zu- która rodzonych AJ sd mu 8 
umiał, bo go zapomniał. | pełnie upadającą. Dawny uczeń wileński, a więc |znajdowały w nim wylanego opiekuna, pełnego We 
355 Fake P 2 Po upadku sprawy wyszedłszy z myć za gra- młodzieży miłośnik za zadanie obrał sobie podáwi- łości doradcę. Kiedy do klęsk ojczyzny przybyły 
ności i w wielkiej serca dobroci nikt go nie prze-|ju, a objawiająca się już wtedy miłość ludzi i wiel- | nice, chciał: zrazu osiąść w Niemczech ijoddaé się |gnienie tego zakładu i odtąd, stała się ta szkoła | jeszcze klęski tego bratniego narodu, którego szla- 
ścignął — szanowną i sympatyczną jego postać zna-| ka tkliwość serca, zjednały mu imię jednego z naj. dance. Zbiizenis się w Getyndze z byłym sekreta- | codziennym jego pługiem, przez lat blizko, traydzie- chetnej gościnności przez pół wieku prawie używa- 
la Polska cała, kilka tysięcy zrodzonej na wygna-| dobroczynniejszych lekarzy. Wyleczenie ulubionego |rzem Izby: poselskiej Turem, u którego tajni agen- Sci. Gdyby innych to życie nie „przedstawiało za- | my, ś. p. Gatgzowski’ przebolał je głęboko, a były 
niu młodzieży, co mu wychowanie zawdzięcza, prze- |adjutanta W. księcia Konstantego, któremu war ei moskiewscy chcieli wydostać ważne papiery, ścią- | sług, z tą jedną $. p. Gałęzowski mógłby już:śmiało |chwiló wtenczas, kiedy się zdawało, że i Zakład, 
chowa w duszy pamięć jego i zgon ten pewno żal|szawscy operatorowie pomódz nie mogli, zaskarbiło | gnęło i na niego. prześladowanie; nie poziwolono mu przed ojczyzną stanąć, a zaświadczyłaby,, że się jej któremu był życie swoje poświęcił, zwinąć przyj- 
ogólny i powszechną do Boga modlitwę za zmar-|mu względy wszechwładnego pana, czemu zapewne | takže osiedlić się w Berlinie; rzucił więc czasówo |ten syn wierny dobrze zasłużył; ufamy zaś, że li-|dzie. Rząd francuski stałej subwencyi odmówił, za- 
łym wywoła. A da . „| przypisać należy, iż mu wtenczas katedrę przy ta- Europę i przez. Hamburg udał się na drugą pół-|czny zastęp jego staraniem i pieczą powołany do|soby szkoły zbyt szczupłe na utrzymanie jej nie 
S. p. Seweryn pochodził z dostatniej szlacheckiej | mecznym Uniwersytecie ofiarowano. On jednak wier- | kułę, do Mexyku, gdzie nauka, zwlaszcz4 właściwe |światła, wyrwanych nieraz nędzy, ciemnocie i ich wystarczyły. S. p. Seweryn i tem złamać się nie 
rodziny, która przed dwiestu laty z Lubelskiego|ny wileńskiej Alma Mater, którą na całe życie u-|mu przymioty charakteru i serca zjądnały mu |trującym następstwom i w obliczu Przedwiecznego |dał, a postanowił udać się sam do kraju i do serc 
przeniosła się na Ukrainę; przyszedł ne świat na | kochał, zaszczytu odmówił i na miejscu pozostał. |w krótkim czasie jednę z najświetniejszydł pozycyj. na szali zaważy. Dzięki niezmordowanej gorliwości, | polskich o jałmużnę dla wygnanych, a światła ła- 
samym początku naszego stulecia d. 13/25 stycznia | W 1828 r. przez tenże wileński Uniwersytet, któ-| Przez lat piętnaście żył tam otoczony plowszechng | wytrwałej woli i energii, ofiarności bez granic £. p. |kugeych sierót polskich zapukać. I widziano po 
1801 r. we wsi Kniaza Krynica, położonej w Lipo-|ry w bogatem uposażeniu swojem środki na to znaj- czcią i miłością, wszystkiemi oznakami sitawy i do- | Seweryna, zawiązana w kącie Paryża szkółka, dwakroć osiwiałego na tułactwie weterana sprawy 
9 e- | statków, ale jak niegdyś młodego człowijeka z Ne- wzrosła na zakład poważny, dający wychówanie | narodowej objeżdzającego w tym celu Galicyg i W. 
go. wydoskonalenia sig w swoim przedmiocie. Zwie-|apolu, tak teraz już za południem 4ycia} stojącego |300stu polskim młodzieńcom, świetnie na konkur- | księstwo Poznańskie — mówiącego rozrzewnionym i 
gowal | 2 Bi ) dził wtenczas główne stolice i szpitale Europy i] męża, wyrwała ztamtąd wieść o nowejł potrzebie sach publicznych walczący o prym z francuskiemi |na jego widok rodakom, o tej kinie MI ia 
werynem Goszczyńskim i Józefem Mianowskim, nie- znajdował się w Neapolu, kiedy go doszła wieść ojczyzny. Rzucił wszystko (1848 r.) i pubcił się do |lyceami. Oceniając usługi, jakie ten zakład ódda- | którą dla Polski zachowaé, którą Polski zad) > 
dawno rektorem Uniwersytetu warszawskiego, dla|o listopadowem powstaniu. Na ten odgłos rzucił | Europy w nadziei, że znowu z walczyć | mającymi | wal, rząd tutejszy udzielił mu prawo obywatelstwa, a dla dobrej sławy” jej imienia od żłych 3 W 
których tkliwą przyjaźń zachował do grobu. Skoń- | wszystko i przez obce wojska i liczne niebezpie- podgzy do Polski, ale zanim do Paryż przybyć | podnosząc do godności Instytucyi dobra po-|ciemnoty wybawić było potrzeba. Nie zawiodła! go 
czywszy szkoły w 1819 r. wstąpił do Uniwersytetu j czeństwa, przedarł się tam, gdzie go wołał obo-|zdołał, już tam, zamiast gotujących się ało pochodu|wszechnego i hojną nawet aż do chwili klęsk |ufność w ofiarność serc polskich. Złożony ee 
Wileńskiego na wydział medyczny. Pamiętna tal wiązek. Na polach naszych bitew, pod murami jak | zastępów, fale nowego wychodztwa spotkajł. Nie za- | włastych opatrywał pomocg. pozwolił przetrwać” najtrudniejsze chwile, a szkoła 


uniwersytetu. W 1824 r. otrzymawszy stopień dokto-| i rozezuleniem pokazywał mu rany, które on wyleczył, a kiedy mu już własne nie wystarczały zasoby, u- 

> £ N ra medycyny, chirurgii i sztuki położniczej, miano- 
Jakkolwiek spodziewaną oddawna, ale nie mniej | wany został adjunktem i wkrótce potem zwyczaj- 
dla tego nader bolesną ponieśliśmy stratę; prze- nym profesorem chirurgii, a kochany przez mło- 
zacny Dr Seweryn Gałęzowski, wczoraj d. 31 mar-|dzież był dla niej ulubionym, z zapałem słucha- 
ca o godzinie 9'/, wieczorem przeniósł się do wie-|nym mistrzem. Szczęśliwie dokonywane operacye 
czności. W zamiłowaniu rzeczy ojczystych, w ofiar- rozniosły sławę młodego profesora po całym kra- 
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niec posiedzenia skrutynium z Polaków wybrany 
dep. Krzeczunowicz. 
Następuje z kolei dalszy ciąg dyskusyi szczegó- 
łowej nad ustawą o osobistym podatku dochodowym. 
Dep. Graf wnosi o odroczenie tych obrad, nie 


r 


sunkowo obciąża od klas wyższych, a nadto tę 
wielką popełnia niesłuszność, że posiadłość grun- 
tową, która i tak już znaczne ponosi ciężary, po- 
dwójnem chce obarczyć opodatkowaniem. Mówca 
nie zgadza się bowiem z zapatrywaniem prezesa, 


lisbury i inni członkowie gabinetu nie są zwolenni- 
kami polityki wojennej, nie chcą oni wyzywać Rosyi 
bez słusznych powodów. W ogóle opinia publiczna 
jest zdania, że wojny można uniknąć. 


Zależy to głównie od dwóch punktów: naprzód 


i zwinąć go właśnie teraz: gdy każda oszczędność 
w budżecie w położeniu teraźniejszem Rosyi jest 
tak na dobie, za to należy się rządowi uznanie i 
wdzięczność nietylko ze strony Rosyan, lecz nawet 
ze strony rozsądnych i zdrowo myślących Polaków, 


Zgromadzenie 00. Reformatów, utrzymujące się je- 
dynie z kwesty, nie posiada żadnych zasobów i fun- 
duszów, nie chce jednak dopuścić upadku kościoła 
zbudowanego przed 253 laty i przystąpiło do jego 
odnowy z ufnością w miłosierdzie Boga, opiekę 8. 
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netu petersburskiego opóźniała się, mniemają tu] tecznie co nie zgadza się z ważnością sprawy. Sy- własności w rentach i kapitatach. Wykazawsz Sprostowanie. W sprawozdaniu z posiedzenia Ra- A. 
że najdalej do dwóch an oa ra intereso- | tuacya polityczna także nie pozwala Izbie oddawać | zalety swoj. «© wniosku przed projektem key. dy miejskiej d. 4 kwietnia zamieszczonem w nume- Kronika miejscowa i zagraniczna. SE 

« wane, nowe przedsięwzięłyby kroki. Zdaje sig ze] sig temu przedmiotowi z należytym spokojem. A|zaleca mówca odesłanie paragrafu do komisyi. |rze wczorajszym Czasu zaszła na stronnicy lej Krakow 6 kwietnia. ee, 3 
jeżeli Rosya zgodzi się na kongres, powtórna ini-|dalej mamy rząd, wedle własnego wyznania jego, Dep. Plener stara się wykazać liczbami zalety|w łamie 5tym pomyłka co do osoby wnioskodawcy Przyszły tydzień obfitować będzie w widowiska ) Ke" 
cyatywa co do zebrania się, wyjdzie z Berlina. |tylko prowizoryczny, a do uchwalenia reformy po-] projektu komisyi przed wnioskiem Krzeczunowicza; względem otwarcia szkoły handlowej przy tutej-| na cel dobroczynny. W poniedziałek teatr senatorski prawi 
Łatwo pojąć, że wobec tego położenia rzeczy, nie-|datkowej trzeba nam rządu stałego, byśmy mieli | który jakoby wychodzi właśnie na obciążenie klas|szym instytucie techniczho-przemysłowym. Wniosek | y sali redutowej na dochód Zakładu Pań pe gier, pełnią 
pewność jest większą niż kiedykolwiek, tak że ktoś | rękojmię przeprowadzenia naszych uchwał. Nako- niższych. To samo stosuje mówca do wniosku Neu-] ten postawił bowiem r. m. Tarasiewicz, a nie dzia; we środę wieczór odezytanym będzie la A Ni ure 
powiedział: iż w tej chwili sami monarchowie, nie | niec jeszcze reforma ta stanowi tylko cząstkę pla, wirtha, rozbieranego w komisyi. r. m. Feintuch jak mylnie zamieszczono. dnej na dochód ubogich rodzin wspieranych a et 
tylko nie mogliby dać zaręczenia, co do przyszło- |nu polepszenia finansów, które nie można traktowa¢} Dep. Neuwirth w obszernem przemówieniu Tow. mez. $. Wincentego à Paulo, od dawna 1 ES 4 Ke | 
sci, ale sami pytać muszą: czy będzie wojna czy| w oderwaniu od całości. broni wniesionej przez siebie skali progresyjnej, wiedziany dramat Adama Asnyka (El., ego) Zelt w | 3 ih 
pokój? To tylko pewna że tutaj uważają położenie Preses Rechbauer przedstawia dotychczasowe | bardzo różnej od skali projektowanej przez komi-| Wieden 5 kwietnia. W wydziale budżetowym z taskawym współudziałem pp. Hoffmanowej, Bienni- SPR 
Jako bardzo groźne. e losy projektów reformy podatkowej, które Wn0820- |Syg. «ES : NE: aby deputowanych obradowano wczoraj między in- ckiej, Sławskiej, Rychtera, Bol. Ladnowskiego, Szy- żywi 1 

W Węgrzech rozpoczyna sig nowy ruch, tak|ne, cofane i ponawiane doczekały się nakoniec grun. Dep. Auspitz, autor skali komisyjnej, bronijnemi nad kilku sprawami obchodzącemi Galicye. | manskiego Eucyana itd. i amatorów. Odczyt ten ma Pl? 
w sejmie jak w kraju, w sprawie wschodniej, a te-|townych w komisyi obrad i po części już załatwie- |jej przeciw zaczepkom Neuwirtha; a po krótkiej| Mianowicie dep. Suess zdawał sprawę o petycji zapewnione powodzenie TE znaczną część biletów juž Së > 
raz zmierza on wprost do wojny. Ostatnie posie- nia w Izbie, aż znowu wskutek odmiennych wnio- odpowiedzi dep. Krzeczunowcza na wywody | miasta Brody o zmianę gimnazyum realnego na rozprzedano. W piątek zaś 12go kwietnia prof, Śmie- p 
dzenie sejmu węgierskiego, przemieniło się w owa-|sków do $ 5 ustawy o osobistym podatku docho- | Plenera, minister skarbu Pretis oświadcza, że tak |gimnazyum rządowe, oraz o petycyi miasta Bo-] tanski daje drugi koncert na dochód Czytelni akade- wało d 
cyę dla Anglii. dowym odesłano je na początku października r. z. | gruntownie przedyskutowana w komisyi skala pro-|chni o otwarcie piątej klasy gimnazyalnej. Sprawo: | mickiej. W koncercie tym weźmie między innemi u- ścioła | 

W kołach rosyjskich panuje jak największe roz-|do komisyi, gdzie zaczepiony paragraf na nowo |gresyjna każe przypuszczać, iż w praktyce okaże|zdawca wniósł, aby petycye te odstąpić rządowi i dział panna Zimermann, która nieraz na wieczor- = 
draźhienie przeciw Anglii, a hasłem ich jest: wszy-|bardzo gruntownie był rozbierany. Jest przeto mo-|się dobrą, co gdyby się nie okazało po pierwszem | wniosek ten został przyjęty. kach Tow. muz. dała się poznać publiczności z pię- donosz: 
stkie uczynić Austryi ustępstwa, byle Anglię upo-|żność i poniekąd obowiązek podjęcia obrad w pel-|zaraz zastosow aniu, będzie można wtedy ją zmie-| Również dep. Suess zdawał sprawę o petycji knej gry na 1 | p. Bol. Ładnowski, artysta sce- rego 2 
korzyć. Do tej chwili są to pia desideria. nej Izbie i doprowadzenia ich dalej w miesiącu|nić. Na dzik przeto zaleca ją Izbie. nauczycieli różnych gimnazyów w Galicyi o Wli-|ny Iwowskiej. Na wielki tydzień przygotowuje Tow. wych a 

P. Bratiano który bawi tu od paru dni, okazuje |kwietniu, bo maj będzie zajęty sprawami ugody;| W glosovaniu upada wniosek Krzeczunowicza, |czanie im lat przepędzonych w charakterze suplen- muzyczne wspaniałe Stabat Mater. W ostatnich więe dadzą | 
największą troskę o armię rumuńską, i obawia się| pożądane zaś jest przeprowadzenie reformy podat-|za którym | Stosowali tylko Polacy, Morawiacy i|tów, do lat służby rządowej. Referent wniósł przej- tygodniach postu muzyki nam Sło talk. i rejby “ 

- aby jej Rosyanie nie rozbroili; dla tego prawie już|kowej ze względu na ulgi, które ta reforma przy- Tyrolczycy zasiadający po prawicy; paragraf 5-ty|ście do porządku dziennego nad tą petycyą, a wy-| — Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu | grosza, 
cała armia jest nad granicą austryacką, a p. Bra- |niesie klasom niższym i na równość w opodatkowa- | przyjęty ele projektu komisyi. dział wniosek ten przyjął. złożyli: Matylda z hr. Duninów Hoffmanowa 20 ma- WA 
tiano przygotowuje gabinet tutejszy do tego, że|niu w ogóle. Prezes podda wniosek Grafa pod gło-| Koniec pysiedzenia o godz. 3-ej. Następne jutro.] Wreszcie dep. Dr Demel zdawał sprawę o pe- rek w złocie., X. Prałat K. Teliga 50 złr., XX. Ka- air, na y 
w razie zamachu rosyjskiego zmierzającego do roz-|sowanie, ale wyrzeka się z góry odpowiedzialności Se e tycyi miast Jasła i Sanoka o zaprowadzenie w tych nonicy katedr: H Mawke Seipio del Campo Górni- | 40 Alr. 
brojenia wojsk rumuńskich, cofną się one na 18 za następstwa odroczenia obrad, gdyby Tzba tak = KaR miastach sądu obwodowego. Wniosek odstąpienia | cp; po 17 złr., XX. Kanonicy: J. Wilczek, 3. Droz Arzat 
1 austryackie, i szukać będą na niem opieki. uchwaliła. i e 1 oezdam 2 kwietnia. |tych petycyj rządowi został przyjęty. dziewiez po 15 złr., I. i Anna Teligowie razem 15 nie i p 

ie potrzebuję dodawać, że byłby to wypadek Na wniosek dep. Russa głosowanie nad wnio > ć 1 E ; — Wydział Izby deputowanych, któremu przy-|złr., X. T. Midowicz 6 zł., XX. Fr. Pobudkiewicz, 5 
brzemienny groźnemi zawikłaniami. E skiem Grafa imienne. Z oddanych 208 głosów o-| Nie chcą ta wciąż wierzyć w wojnę angielsko- | dzielono do wstępnych obrad wniosek Dra Rosera|J. Bukowski, M. Scieszka po 5 zir., X. St. Nowiński | bliczną 

Ważną, oznaką i niepodrzędnym czynnikiem położe- |świadcza się 56 za odroczeniem, 152 przeciw od-|rosyjską lub ole w drugą wojnę wschodnią. |, ograniczenie procederu szynkowania wódki, odbył|4 złr., X. I. Król 3 złr., XX. Martyński, Lokajezyk, | depowar 
nia, jest niezawodne a zupełne porozumienielistniejgce|roczeniu. Polacy głosowali za odroczeniem. W otoczeniu kanclerza i na dworze cesarskim nie wczoraj posiedzenie, na którem- obecni byli repre- zest po 2 złr. Maris Haki URZ OGA Teligowne | wartość 
między Anglią i Francyą. Przyszło ono do skutku na] Rozpoczyna się tedy dyskusya od $ 5go projektu | widzą nic, mogło dać powód do tej ewentual-| zontanci rządu, radcy ministeryalni Helm i Baum-|razem 2 złr., A Stonecki, X. Niżyński po 1 złr., stanowi: 
następującej podstawie: Francya zobowiązała się w ustawy o osobistym podatku dochodowym (różne ności, Cesarz szczyci: lorda Odo Russel wizytą|gąrtner. Sprawozdawca Dr Haase dał poglad] A. Reingruber, St. Rusiewiez, A. Grondal, A. Za- kich ur 
sprawie wschodniej, na kongresie, czy bez kongresu, |wnioski do tego paragrafu zob. w sprawozdaniu |i fakt ten właśnie uważają za symptom nader po-] na cały zebrany materyał, jaki dostarczył mu czę-|wadzki, J. Klocek, A. Kołowna po 50 ent., K. So- prezentu 
nie popierać nic takiego, na co Anglia by się nie|z Izby, w Nrze 228 Czasu z r. z.) „ . |kojowy, gdyż usposobienie ces. Wilhelma dla swego ścią sam wydział, częścią odnośne ustawy Anglii, |kołowski 25 ent., L. Kojsiewicz, A. Łojek, J. Jeleń centu. 
zgodziła; w zamian Anglia przyrzekła uroczyście| Komisya otrzymawszy polecenie przeobrażenia | siostrzeńca jest dobrze znanem. Niemiec i Szwecyi, — i prosił wydział o uchwałę|razem 80 ent. St. Michalec, Fr. Królikowski, P. Wie 
nie zajmowaé ani Egiptu ani Syryi. Pod względem tego paragrafu, projektuje obecnie skalę progre-} Od trzeci dni cesarz nie opuszcza swego pokoju|czy rzecz ma być ujętą w ustawę, czy rezolucję. | Gorzkowski, J. Zaczek, A. Gorzkowski, St. Gwóźdź, przytrzy 
Rosyi nastało we Francyi rozczarowanie, a tak zy-|syi w opodatkowaniu, która dzieli roczne dochody |z powodu zazigbienia; nie brak też powszechnej Dep. Dr Roser przemawiał za przedłożeniem u-] Fr. Kotarba, J. Cholewa po 10 ent. i perkal 
we nie dawno jeszcze sympatye rosyjskie, prawie|od 600 złr. do 150,000 złr. na 78 klasy z liczbą obawy « pjwodu jego wieku podeszłego. Pomimo stawy, na co się wydział jednomyślnie zgodził | — Ze Ede ne biednych Polaków w Tureyi dectw $ 
zupełnie znikły. é dé _ |jednostek podatkowych od 4, do 4300; ponad dr. lat swoich | nadwątlonego zdrowia, cesarz Wilhelm | a wtedy sprawozdawca Dr Haase zaraz odczytał | przesłaliśmy dotychczas, jak juz donosiliśmy, pier- niewierz 

Ze strony Niemiec, Francya otrzymuje jak naj-|zaś 140,000, każde 10,000 złr. dochodu rocznego nie zwraca na siebie uwagi i naraża się na prze- wypracowany przez siebie projekt ustawy. Na wnio-|wszym razem 730 fr., drugi raz 1151 fr. na ręce łoszyńsk 
bardziej uspakajające zapewnienia, które oczywiście | stanowią klasę wyższą z 300 jednostkami podatko- |ziębienie; wem z dobrego źródła, że z początku sek dep. Nitsche uchwalono jednomyślnie, aby|X. Atanazego Szpręgi, który dobrawszy sobie dwóch pijaństw 
przyjmować należy cum grano salis. Hr. St. Valier|wemi, tak ‚np. że dochód od 150,000 do 160,000 |choroba nie dobry miała przebieg. nad tym projektem dopiero wtedy przeprowadzić | Rodaków niejako za świadków, pierwszą przesyłkę W po 
przesłał w tych dniach do Paryża depeszę, w któ-|złr. stanowi klasę 75tą z 4600 jednostkami podat-| W tute kołach wojskowych mówią troche rozprawy, kiedy dadzą o nim swoją opinię intere-|rozdał i nadesłał nam dziś z niej rachunek udowo- F. 8. 
rej zdał sprawę z ważnej rozmowy 2 ks. Bismar- kowemi. W ten sposób różni się dzisiejszy projekt | o możność ady morza baityckiego, w razie gdy- | sowane ministerstwa spraw wewnętrznych, sprawie-|dniony kwitami. X. Szprega zawiadamia nas, iż zaj- Stróż 
kiem. Kanclerz powstał z wielką energią przeciw |komisyi od dawniejszego następującemi momenta- | by Anglia wypowiedziała Rosyi wojnę. Muszę zwró-| dliwości, finansów i handlu gdyż zgodne postępo- |mie się i dalszem rozdawaniem składek, tj. bez two- l zefa Pro 
ciągłym obawom Francyi, aby nie była przez Niem- [mi głównemi: Dochody od 600 do 1000 złr. do-|cić waszą uwagę, że wojskowi tutejsi są zdania, że| wanie w tej mierze wydziału z rządem nader jest|rzenia komitetów, gdyż to nie na wiele się przyda, TEA 
cy zaczepioną; rzekł iż jest to niegodnem wielkie- |znają większej względności; właściwie jest to de- Niemcy nigdy nie zezwolg, na tę wojnę. Jeśli flota | waznem. Przewodniczący dep. Góllerich upra-|co i my za słuszne uważamy. Położenie Polaków szy gość 
go narodu, a niezgodnem z prawdą i położeniem. gresya od 1000 złr. ku 600 zir.; podezas, gdy | angielska wejdzie do Baltyku, w Berlinie uważać | szał obecnych reprezentantów rządu o przyśpiesze- Le Konstantynopolu jest nadzwyczaj trudne, tak iż go, arty 
„Spojrzyj pan na nas — rzekł ks. Bismark — t. zw. simplum progresyi przypadało dawniej naj to będą za obrazę, i użyją stósownych środków. Co nie sprawy, co też ci przyrzekli. nawet ci, którzy zawsze zarobek mieli, teraz go zna- toniny 
król starzec, hr. Moltke starzec, ja młodszy od|pierwszg, zaraz klasę (600—700 złr. dochodu), dzis do Austryi, sy tu przekonani, że nie ośmieli się leść nie mogą; postanowiono więc o ile tylko fundu- aktach y 
nich, ale jak widzisz ze zniszezonem zdrowiem, |klasa. ta mieści w sobie jednostek podatkowych |ona nigdy zawrzeć przymierza z Anglią w celu sze pozwolą, wysyłać tych do kraju, którzy tam ma- wnt. — 
jakże można przypuścić, żebyśmy chętnie i z umy- |tylko 4,., a owo simplum przypada na klasę czwar-| wojny 2 Rosyą gdyż Niemcy nigdyby na to nie Rosya. ją zapewnione utrzymanie. Z pierwszej przesyłki po- — W 
słu porywali się na niebezpieczne przedsięwzięcia, |tą (900—1000 złr. dochodu) z liczbą jednostek | przystały i nie wa! łyby się zrobić dywersyi od gra- A TAr A . „ |święcono na ten cel 300 fr., resztę zaś 430 fr. roz sztuk pie 
1 po A a: już tylu trudnych a wiel- er 955. NALE 1 900 5090 przy-|nicy czeskiej, zwłaszcza gdyby Rosyanie byli w nie- PAY ce Lë EN ee dzielono między potrzebujących. Kwity pobierano po- 4ej prócz 
kich rzeczy“. Można by tu zapewne zrobić poró- | padało dawniej na klasę: mającą 0—6500 zir. ; bezpieczeństwie zne 1 niemaiej wagi, rzeszkaczają jedna. . |dwójnie, jeden egzemplarz każdego pozostał w rękach w dnie 
wnanie z lisem w bajce, który udawał zdechłego, |dochodu, dziś zaś przypada już na klasę mającą| Czlonkowie centrum pisali do Rzymu z zapyta-|40wi rosyjskiemu prowadzić systematycznie dalej x. Szpergi, deet So oddany, EEN A R f A 15 
gdyż to porównanie samo się nasuwa; mniemam 4700 —5000 zir. dochodu (klasa 23) z liczbą jedno- | niem, ile jest praw dy w pogłoskach o rokowaniach | eksterminacyjnej pracy nie już burzenia, bo zbu- jest przez dwóch świadków. Umyślnie szczegóły te eng 
jednak, iż nie byłoby ono dziś prawdziwem i że mo-|stek podatkowych 95,,. Projektowana progresya, | między Stolicą é. a rządem niemieckim. Dotąd je- |"7000 wszystko, lecz zagładzania ostatnich śladów przytaczamy, iżby dawey mieli pewność, że dobry altea 
głoby w błąd wprowadzić. W świecie politycznym, |jakkolwiek wedle jednego z przekazanych komisyi |dnak nie otrzymali żadnej odpowiedzi. Qui tacet.. . | drębności Królestwa Polskiego. Dziennik urzędo- zrobiliśmy wybór co do osoby, na której vęce składki był 741-2 
ustala się przekonanie, że rzeczywiście ks. Bismark | wniosków miała dojść do triplum progresyjnego,| Na ostatnim wieczore u ks. Bismarka w nowym | WY ?rawitelstwennyj Wiestnik podaje wiadomość, przesyłamy, i że dostaną się one istotnie potrzebują- chodni 
zakończył już świetny peryod swojej działalności, | właściwie nie dochodzi do tego punktu. Co do 0-|pałacu Racziwitlow.kim było przeszło 600 osób|2e W Radzie państwa powzięto niedawno postano- cym. X. Szpręga, który nie szczędził trudów, czasu w 
że schodzi po drabinie politycznej, że jest stanem |gólnych rezultatów tej skali, mało różnią sig od | Wszystko mialo cechę tymczasowego przygotowania; | Vienie stanowcze zwinięcia istniejącego dotychczas |? poniekąd kosztów tego rozdawnictwa, ma prawo W. Pong 
zdrowia, złamanym. Rozpowszechnionem jest mnie- | rezultatów dawniejszej; albowiem wszystkie razem | apartamenta kanclerza nie są jeszcze gotowe do] rz. ministerstwie skarbu t. z. „Wydziału finansów | 4, wdzięczności nie tylko obdarowanych, ale oraz | ` fren 
manie, że w sprawie wschodniej przerachował sig, W całem państwie jednostki podatkowe wynoszą | przyjęcia tak znacznej liczby osób. Kanclerz i jego | Królestwa Polskiego.“ Przyczem dziennik rzeczony | aawosw i naszej za użycie odpowiednie Hdzielonych in 
że liczył na dłuższy opór Turcyi, aczkolwiek na|10,792,744, podczas, gdy dawniej liczono ich|żona wyglądali tak, jakby sami byli w gościnie, a |udziela następujących w tym przedmiocie wyja-| mu funduszów. W: 
jej zwycięstwo nie rachowal; i że kto by dziś bez- 10,817,067, a stopa podatkowa przy kontyngensie | nie w własnym domu. Ta sztuczna wspaniałość nie | Śnień : zdaniem jego dotychczasowe istnienie insty-| __ Marszałek krajowy hr. Ludwik Wodzicki 
względnie, liczył na geniusz ks. Bismarka, ten tak | podatkowym w ilości 15 milionów złr. wynosi dziś | przypadała do gustu skromnemu szlachetce pome-|fucyi powyższćj stanowiło sprzeczność niepotrze- przejechał wczoraj wieczór przez Kraków, jadąc z Wie- — Nr. 
że przerachowałby sie. 1 złr. 39 cent., podczas, gdy dawniej wynosiła 1 |rańskiemu, który przywykł całe życie do swoich sta-] 003 Í rażącą „z wprowadzonemi już oddawna w „kra-| qnia do Lwowa. niki chorć 

Ustąpienie tutejszego ministeryum przedlitawskie- |złr. 38,, c. od każdej jednostki podatkowej. rych mebli i skromnego mieszkania. To też całe [Ju Przywiślańskin* reformami, które administracyę — Dziś o godz. 1ej zgorzał w Podgórzu dom pod ta w Wi 
go, przewidywanem Ary w krótkim czasie, zape-| W dyskusyi dep. KOSA Eer obstaje | Zgromadzenie było nie w humorze. 30105 : peto Bir Sdz 1 a L. 26 Jankiela Katzner, przyczyna pożaru nie wia- iiey mosty 
wne nastąpi ono z końcem maja. Stanowisko zaś przy swoich zapatrywaniac awniej wyłuszczo- E porownady zupełnie z administracyg wewngtr doma. owie, O 
hr. Andrassego jest zawsze równie silnem, a dodać a: o tym 1 9 5 io całej aa ca re- jego gubernij. Wszystkie instytucye i dykasterye] — Jutro w niedzielę w Muzeum techniczno - prze- . . biegiem z 
m R że Ge armen e nie znajdo- formie podatkowej; skoro atoli nn Już ta Londyn 2 kwietnia. a NAA en 819 SE * 1 mysłowem od godz. 11½ — 1 odbędzie się 15-ty Uwagi sac 
wał się w tak Świetnem położeniu. Hr. Andrassy |reforma i ten projekt ma przyjść do skutku, więc niach wewnętrznych cesarstwa, Już zostały w "|wykład p. B. Ryxa: „O gospodarstwie wiejskiem Uwagi nai 
ma to, czego łut więcej wart, od funta ae, przynajmniej ADS słuszności i eh ete Rząd angielski zamierza wysłać notę okólną do] dzone i funkcyonują dziś „najpomyślnej w guber- RCA a S : Sprawozda 
ma dotąd — szczęście, na rzeczywistą dla finansów skuteczność powodo- | mocarstw zagranicznych, wyjaśniającą jego zapatry-] niach kraju Przywiślańskiego, istnienie zatem 0s0-| __ W niedziele 780 b. m. o godz 3ej po południu niu spojó 

= wać się 1 75 W formie projektowanej przez ko |wania na been Starad dean ae bnego organu centralnego dla finanansów „byłego| odbedzie się dziewiąte zwyczajne posiedzenie krakow- dniu; Spr: 
Wiedeń 5 kwietnia. misye ere Ga będzie ten tylko, że państwo | w tym AA u Seng swoje zapatrywanie się Rai ani eine 172 5 ae SEN kiego Stowarzyszenia ochrony zwierząt w gimnazyum 1 8 a 
S e wyda milion zir. na przeprowadzenie jej, a nie|w wobec kongresu i równocześnie oświadczy, że co ’ A NND: EE św. Anny w sali klasy VII. ra A. 
(368-me posiedzenie Izby deputowanych). doczeka się eski alu en Ko- |do sprawy done nie uzna zadnej ED któ. ha utrzymanie dość licznego etatu téj niepotrze- age, deit X. Maurycy Wilczyński, gwar- domości bi 

Na, początku posiedzenia odczytano interpelacyg |misya tylko dla pozorów popularności sformuło- raby nie miała aprobaty Europy. bnéj dziś instytucyi, mogą być użyte nierównie po- dyan krakowskiego Zgromadzenia 00. Reformatów, — Zesz 
dep. Janowskiego do ministra oświecenia w spra- | wała paragraf w sposób progresyi. Ponieważ for-| W kołach urzędowych spodziewają się, że Rosya |77tecznićj i produkcyjnićj. Zresztą Rada państwa przystąpił już do restauracyi kościoła $, Kazimierza, kiego. wyc 
wie nieuwzględnienia uchwalonej przed czterema |ma ta poprawek nie dopuszcza, przeto ponawia przystanie na nową propozycyę kongresu, będzie tojjeszcze w przeszłym roku zawyrokowała była zwi- | królewicza polskiego, którą rozpoczął poprzednnik _ wiera: Jer 
laty rezolucyi co do ruskiego języka wykładowego |mówca dawniejszy swój wniosek: „Odesłać para- następstwem niepowodzenia, jakiego doznała w Wie- nigcie „Wydziału finansów Królestwa Polskiego“ i jego X. Piotr Kubieki, obecnie gwardyan w Wielicz- | drówki po 
w Mike nauczycielskich we Lwowie i Tar-| graf Zeg SC do papi z poleceniem, aby |dniu. Propozyeya ta wyjdzie teraz od Francyi lub od ro ed PASA AJ ROL oui to ce. W tej chwili zakładają okna w stylu romańskim, | na rozwój | 
nopolu. rzeobraziła go na tej zasadzie, aby od 1500 złr. | Włoch; prawdopodobnie jednak od Francyi, która | 9droczyć. Ale ciekawszą jest nieró ma w m- |; ustawiono rusztowania do koła dla odnowy zewnę- wnej Polsce 

Przystępując do porządku dziennego, uchwalono E dołowi a degresya, a zaś 8939 1500 złr.|ze 1 JA * Wende h jest en że przedmiocie Mosktewskich Wiedomostiej, którą, trznej kościoła, poczem rozpoczną się wewnętrzne = 1 p 
ustawę kwaterunkową w trzeciem czytaniu, za któ-|aby nie było progresyi* (lecz procentowa stopaj wang. Tak przynajmniej sądzi p. Bourke podsekre- dla Jéj szczególności, przytaczamy: „Że Rada pañ- boty tak co do ścian jak i ołtarzy i ustawienie nS- - Germanizac 
ra głosowali także deputowani Polacy, a dalej do-|podatkowa). Mówca wskazuje na wzór pruski iltarz stanu w ministerstwie spraw zagranicznych. |5Stwa,. powiada ten dziennik, postanowiła zwinąć | wego tabernakulum, dotychczasowe bowiem zupełnie ~ frzyńskiego 
konano wyboru 12 członków do komisyi mającej |angielski, wedle którego w podatku dochodowym |Jeden z moich przyjaciół widział wczoraj hrabiego | Wydział finansów Królestwa Polskiego, stanowiący | spruchniale. Wypadnie także sprawić nowe organy Polke vs 
zająć się projektem ustawy o zmianach w regulacyi | degresya nakazana jest względami ludzkości. Pro- Münster, ambasadora niemieckiego, który oświad- | dis prawdziwy anachronizm w obec reform dobro-|, miechami, teraźniejsze bowiem całkowicie rozstro- — Prze 
podatku gruntowego. Wedle ogłoszonego pod ko- jekt komisyi zaś właśnie klasy niższe więcej sto-|czył, że obecnem mot d'ordre jest pokój. Lord Sa-|2Y2aych, wprowadzonych w kraju Przywiślańskim, jone, nie dadzą się naprawić. | Brunona Vi 
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jakoby zasadniczo sprzeciwiał się reformie podatko- ze tu chodzi o ulgi dla klas niższych i o więk-|od rezultatu misyi Ignatiewa i od operacyj, ja-|którzy nabyli nareszcie przekonania, że dla dobrze Kazimierza, patrona swego i całej Polski i pomoc W numer 
wej, lecz ze względów następujących: Niezadługo |szą równość w opodatkowaniu wogóle. Trzeba pa- |kie Anglia zamierza uczynić na morzu Egejskim. |7r0zumianego ich patryotyzmu jest prawdziwem wiernych. Jakoż dobry początek każe się spodziewać den“ opusz 
rozpoczną się wakacye wielkanocne, która to oko- |miętać, że dochody klas niższych o wiele łatwiej į Dziś rano dowiedziałem się, że okręt z zapasami | dobrodziejstwem ostateczne i stanowcze zlanie sig] dokonania zamierzonego celu, bo kiedy pierwszy raz bycie p. Bra 
liczność mogłaby wpłynąć niekorzystnie na spokoj |mogą być oszacowane niż klas wyższych, które|dla wojska wylądował na wyspie Tenedos. Polski z Rosya,“ kaznodzieja oznajmił z ambony ten zamiar i wezwał © „2 wspólny! 
ny tok dyskusyi o tyle, że przyspieszanoby ją zby-|usuwaja, sie od opodatkowania, mianowicie co do ra — — ich do datków choćby najdrobniejszych, dwoje służą- ` Hofmanem, 
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| _ KONCER 


choć ze znacznego lokalu do szczupłego, umyślnie Paryż ojera ziemskiem iczuci 1881 d SE DE A 

ie R EAP oc yi, d. 19 marca 1878 r. : ! mojem ziemskiem uczuciem na swiecie, Pełnemu -zasług, otoczonemu najczulszą troskli- | śmiercią chrześciańską. , koncertów f 
dla niej wzniesionego domu przeniesiona i do skrom- Czci 1 ; Którem tulit, hodował, jak najmilsze dziecię. wością kochającej "rodziny i czcią ogólną starcowi| Potem przemówił vice Prezes Tow. Hist. Liter. Bim cudom 
niejszych zmniejszona rozmiarów, jeszcze jak dawniej zcigodny Prezesie i Drogi Kolego! y : y SA Zaj | ; 151 ee SĘ 
zi 1915 usługi, jeszcze co roku w wychowańcach AA í = x 3 Błogo mi teraz, że znajdując szczere tej myśli zesłał Bóg jeszcze nakoniec najcenniejszą na ziemi i Członek Rady Szkoły Batignoliskiej a zli już czem za 
swoich składa dowody istotnej użyteczności swojej. askawe pismo Twoje z dnia 6 b. m. otrzymane | uznanie w takich jak Ty czcigodny Prezesie mę- nagrodę, bo rozpromienienie prawdziwie chrześci- | Do łez poruszył zebranych obrazem nieskazitelnego, nie atoli ue: 
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Zawsze myślą o ojczyźnie zajęty, a po ostatnich 
klęskach podźwignienia jej przedewszystkiem w pod- 
niesieniu wychowania publicznego upatrujący, wi- 
dział $. p. Gałęzowski, że wychodźtwo z czasem 
ustać musi, a wtenczas i szkoła potrzebną już nie 
będzie i pragnął dlatego, należący do niej fundusz 
na cele oświaty narodowej obrócić. Najskuteczniej- 
szym do tego środkiem zdawało mu się utworzenie 
z niego stypendyów przeznaczonych dla kandyda- 
tów stanu nauczycielskiego kształcących się na przy- 
szłych profesorow w Uniwersytetach krajowych. 
Takiemu stypendyum sam podróż swą naukową za 
granicą zawdzięczał, co zawsze z rozrzewnieniem 
wspominał. Ufał głęboko, że przykład, jakiby dał 


ciężkiej niemocy mojej od dawna jestem skazany. 

Ocenienie tak pochlebne i pełne życzliwego u- 
znania, od dawna pielęgnowanego w duszy mojej 
projektu, przez męża, co na polu nauki tak wiel- 
kie w Ojczyźnie położył zasługi i tak zaszczytnie 
przewodniczy najwyższej w naszym kraju Instytu- | 
cyi narodowej, daje mi niezawodną otuchę, iż to] Historyczne rodziny nasze; 
pierwsze stypendium, powstające w skutek moich |dla siebie p 
skromnych usiłowań, stanie się użytecznem Ojczy- | wie dawnycj 
ínie i błogie owoce dla niej przyniesie, co było je- je 
dynym celem moim. 

Nadając mu imie braci Śniadeckich, pragnąłem 
oprócz hołdu osobistej wdzięczności mojej, odświe- 
żyć jeszcze w nowem pokoleniu drogą pamięć ich 


przekonane [o użyteczności podobnych stypendyj 0- 
chocze zawsze do ofiar obywatelstwo nasze, podej- 
mie tę sprajwę i to, co teraz jest w zawiązku, zbio- 
rową siłą dło poważnej i zupełnej dojrzałości do- 
prowadzi. | 

znajdują tutaj otwarte 
jole do nowej jeszcze zasługi. Potomko- 
kanclerzy i hetmanów, fundując sty- 
ch praojcowie zbrojne chorągwie i put- 
że chcą, jak oni, stać w pierwszym 
y narodowej, a zapewniając środki 
wykształcenia dla przyszłych nauczy- 
stkich gałęziach wiedzy ludzkiej, od- 


Jat i odtąd już zupełnie spokojny, rozjaśniony pra- 
wie, czekał, aż go Pan nareszcie do siebie powoła. 
Do ostatniej chwili najzupełniej przytomny, spra- 
wami nawet ogólnemi, jak przez całe życie, intere- 
sowal się, tylko w obec wieczności bardziej w so- 
bie skupiony, czasem w księdze o Naśladowaniu 
pokrzepienia dla myśli swej szukał: zresztą, dla 


; ficie jej przystęp do serc polskich. Bas na, Sakramenta Sw. z budującą pobożnością przy- |wychowanego w Zakładzie Batignolskim, składał 


hołd wdzięczności zmarłemu p. Wacław Gasztowtt, 
członek Rady szkolnej. W mowie jego było kilka 
ustępów prawdziwie znakomitych. 

Staropolskim i kościelnym zwyczajem O. Wład. 
Witkowski zakończył odmówieniem „Anioł Pański“ 
wśród głośnych łkań sierót Batignolskich. | 

Niebrakło przy pogrzebie udziału znakomitości 


wszystkich jak zawsze uprzejmy i miły, delikatno- | francuskich. Między innymi senator Lafayette, re- 
ści pełen, po rozmowie z rodziną i przyjaciołmi, |dakcya Journal des Débats, urzędnicy delegowani 
lekko zasnął.. .. z ministeryum oświaty i spraw wewnętrznych, obok 
Oddawna już nie widziano w Emigracyi tak li-|wielu osobistych przyjaciół i kolegów zmarłego. 
cznego zebrania, jak na pogrzebie $. p. prezesa| Na zakończenie wspomnieć należy, że na dwa 
Gałęzowskiego, który się odbył dzisiaj w kościele|dni przed zgonem 6. p. Seweryn polecił słownie 
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być uważany jako prawdziwy jego testament, 


ło powiedzieć, z niezapomnianym poetą: 8. Gałęzowski. 


Pere Lachaise, podniósł miłość zmarłego ku bliźnim 
szczególniej cierpiącym, którą Bóg nagrodził mu 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


PER ET ² A 


Minister sprawiedliwości zezwolił ech 
com sądu krajowego Alojzemu Uhle i Ed- 
mundowi Wesołowskiemu w Złoczowie 
przenieść się do sądu krajowego we Lwowie 
i mianował radeami sądu krajowego: sedzie- 
go powiatowego Franciszka Barańskiego 
w Baligrodzie do Kołomyi, zastępców proku- 
ratora państwa Teofila- Bereźnickiego w 
Samborze i Ludwika Habdank Białoskór- 
skiego we Lwowie, obu do Złoczowa; se- 
kretarza rady tarnopolskiego sądu obwodo- 
wego Józefa Lacka do Tarnopola, sekreta- 
rza rady przemyskiego sądu obwodowego 
Kazimierza Szezurowskiego do Stanisła- 
wowa i adjunkta sekretarza rady lwowskiego 
wyższego sądu krajowego we Lwowie Juliu- 
sza Beruaezka do Lwowa. 


Minister: sprawiedliwości mianował sę- 
dziego powiatowego w Mielniey, Edwarda 
Bilińskiego, sekretarzem rady przy sg- 
dzie obwodowym w Tarnopolu, a adjunkta są- 
dowego zetytułem i charakterem sekretarza 
rady we Lwowie, Oswalda Moch nac x ie- 
go, sekretarzem rady przy lwowskim sądzie 
krajowym. 


Minister sprawiedliwości przeniósł sę- 
dziego powiatowego Mikołaja Szwedzi e- 
kiego w Uhnowie na jego prośbę do 
Bóbrki, a sędziego powiatowego Michała B o- 
rzeekiego z Rożniatowie do Uhuowa, i 
mianował adjunktów sądu powiatowego Apo- 


linarego Tustanowskiego w Brodach, 
Ferdynanda Hampla w Krakowie i Jana 
Wichańskiego w Brodach, sędziami 
powiatowymi, pierwszego w Rozwadowie, 
drugiego w Mielnicy a ostatniego w Bali- 
grodzie. 


Prezydent e. k. krajowej dyrekcyi skar- 
zamianował praktykanta konceptowego 
Błońskiego, koncepistą skarbo- 


bu 
Justyna 
wym. 


O. k. krajowa Rada szkolna zamiano- 
wała nauczyciela Józefa Szwaja rzeczywi- 
stym nauczycielem szkoły etatowej w Sąsia- 
dowicach, nauczyciela Józefa Chodackie- 
go rzeczywistym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Milówce, nauczyciela Jana Przyby- 
łowieza rzeczywistym nanczycielem szkoły 
etatowej w Tuliglowach, nauczyciela Jana 
Mrycia rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Horucku, nauczyciela Józefa Dą- 
browskiego rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Wigzowniey, tymezasowe- 
go nauczyciela Stanisława A n drzejowskie- 
go rzeczywistym nauezyci-lem szkoły etato- 
wej w Wieyniu, i nauczyciela Piotra Mi- 
chalika rzeczywi:tym nauczycielem szkoły 
etatowej w Nowej Wsi szlacheckiej. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA 


Lwów, dnia 8 kwietnia. 


Ozy generał Ignatiew przy- 
jedzie jeszcze raz do Wiednia? Po tem 
wszystkiem, co o celach, przebiegu i 
rezultacie jego ostatniej wycieczki do 
stolicy austryackiej pisano w Peters- 
burgu i Moskwie, zdawałoby się. że 
powtórzenie tej wycieczki jest praw- 
dopodobnem. Za pierwszym razem ge- 
nerał Ignatiew nie miał. jak powie- 
działa Agence russe, żadnego pełnomo- 
enietwa do układów, teraz jednak, 
gdy wymagania Austryi są w Peters- 


| 


burgu szezegółowo znane, nic nie stoi | doznała upokorzenia? A gdzież jest 
na przeszkodzie wystawieniu takiego |graniea, po za którą propozycye mo- 
pełnomocnictwa. Ale od pierwszego carstw interesowanych na Wschodzie 
pobytu Ignatiewa w Wiedniu w sytu- byłyby w wyobrażeniu petersburgskich 
acyi europejskiej zaszły takie zmiany, | dyplomatów obliczone więcej na upo- 
że Wiedeń nie może liczyć na pewne, |korzenie Rossyi niż na obronę u- 
iż danem mu będzie gościć w swoich | BEDA cych interesów ? Nieraz wy- 
murach głośnego autora traktatu san-!kazywalismy, jakie kłopoty sprawił 
stefańskiego. Rząd rossyjski ma już w | Europie i jak nieszczęśliwie powikłał 
ręku kategoryezny okólnik Salisbure- |sprawę wschodnią „honor Rossyi“, 
go i uwagi wiedeńskiego gabinetu, a|który najpierw wybrał sobie za cel 
oba te dokumenta postawiły kwestyę |ostateczny Plewnę, a potem nie dał 
wschodnią na takiem stanowisku, że | się nasycić i zaledwie pod murami 
misye osobiste zaufanych dyplomatów | Konstantynopola uczuł się zaspokojo- 
już nie wystarczają, że sprawa cała j nym — z konieczności. Może i to po- 
musi być traktowana z większemi for- jęcie upokorzenia tłómaczone jest w 
malnościami i w sposób więcej obo- | Petersburgu w sposób: tak dowolny, 
wiązujący, aniżeli się to stać może|że w jego ramach mieszczą się także 
wśród konferencyj poufnych. W inte-|koncesye niezbędne dla ocalenia po- 
resie pokoju nie żałowalibyśmy tego |kojn, a zupełnie uzasadnione wzglę- 
wcale, gdyby Rossya miała już zupeł |dami prawnemi? Tym razem zbyt 
nie zamkniętą droge do takich misyj, | śmiałe i rozległe pojmowanie honoru 
jakie wyprzedziły wojnę z Tureyą. Za- | narodowego musi zemścić sig na Ros- 
wiodły one po kolei wszystkie oczeki- |syi, gdyż albo ją popchnie do wojny, 
wania, oparte na wyraźnych przyrze= | nieco niebezpiecznej, albo każe jej u- 
czeniach petersburskich, a dziś żadne | pokorzyć się. Ściśle rzecz biorąc, Ros- 
mocarstwo na Wschodzie interesowane |sya nie ma przed sobą drogi, po któ- 
nie jest usposobione do łatwowiernego | rej wyszłaby z obecnej sytuacyi poko- 
polegania na podobnych przypuszcze- |jowo i bez narażenia się na upoko- 
niach. rzenie. Najłagodniejszą formą odwro- 

Tylko na pozór słusznem wydaje tu jest przyjęcie propozycyi kongreso- 
się żądanie Rossyi. aby mocarstwa | wej, tej samej propozycyi, którą sama 
występujące z krytyką traktatu san- | Rossya niedawno udaremniła w spo- 
stefańskiego nie poprzestawały na wy-|sób stanowczy i przykry dla Anglii. 
tykaniu ujemnych stron, lecz wystg- Samo przyjęcie kongresu nie byłoby 
piły także z dodatniemi i nie upoka- | może upokorzeniem, gdyż formalnie 
rzającemi dla Rossyi propozycyami. | nastąpiło już dawno i dziś mogłoby 
Dlatego, że Rossyi podobało się po- być tylko przypomniane. Ale to przy- 
stawić warunki niesłychanie wygóro- |jęcie nie wystarczało Anglii dawniej, 
wane i niewykonalne, dlatego, że oszo-|a dziś wystarcza jeszcze mniej, bo 
łomieni tryumfami petnomocnicy ros- |okólnik markiza Salisbury stanow- 
syjscy zapomnieli w San - Stefano oj czo odrzuca projekt kongresu krępo- 
| Europie, miałaby dziś ta sama Europa | wanego zastrzeżeniami ks. Gorczakowa. 
być obowiązaną naprawiać cudze błędy | Cofnięcie tych zastrzeżeń i poddanie 
i wysilać się na taki sposób rozwiąza- | całego traktatu kongresowi pod obra- 
nia zawiłej kwestyi, żeby sama nie dy stanowi niezbędny warunek urze- 
poniosła szwanku w swoich prawach | ezywistnienia propozycyi kongresowej, 
i interesach, a zarazem Rossya nie zwłaszcza teraz, gdy książę Bismarck 
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LISTY PARYSKIE 


XXVI. 
Wiosna w kalendarzu i na wyścigach. Projekt nowe- 
go sportu. Niebezpieczeństwa żokiejów i widzów. 00 
kosztuje niepolepszanie rasy koni? Zakłady dozwolone 
i zabronione. Tajny dom gry. Czujność policyi. Ru- 
leta spóźniła się. Wystawa i posąg republiki. Józef 
Balsamo, Nedznicy i Balon. Przysłowia, które tra- 
cą wartość. 


W kalendarzu od tygodnia wiosna, a 
w Paryżu pierwsze śniegi tej zimy, co rano 
prawie, na pare cali grubości rozesłane na 
dachach; w godzinę potem woda i błoto; 
sloñeée naprzemian i znowu śnieg, ale tym 
razem tylko w powietrzu, i co najwięcej na 
skrzydłach kapeluszy albo ba wasach prze- 
chodniów , bo jak się dotknie rozgrzanego 
dachu, zaraz w wodę się zamienia, a pod 


nogami pędzących na wszystkie strony tłu- 


mów, to już ani myśleć, żeby mógł swoją 
białą barwę i krystaliczną postać choć przez 
chwilę utrzymać. Nie potrafiłbym zadecydo- 
wać, czy to początek wiosny, czy też w naj- 
lepsze zima, boć trudno powiedzieć, że ko- 
niee zimy, kiedy jej pierwej wcale nie było. 

Jestem w wielkim kłopocie co do tego 
punktu, a tu na dobitkę na rogach ulie ol- 
brzymie afisze zapowiadają: Ostatnie dnie wio- 
sennych wyścigów konnych w Auteil. Osta- 
tnie!!! Cóż wreszcie dziwnego, kiedy wbrew 
kalendarzowi wiosenne wyścigi w Auteil roz- 
poczyna,ą się zawsze W pierwszą niedzielę 
lutego, w tym roku zatem wypadały dnia 3 
t. m., a zatem, jakby jeden z moich znajo- į 


mych powiedział: de par Vautoritć de Uhip- 
podrome d Auteil, czyli mówiąc po polsku: na 
zasadzie powagi wyścigowego pola, mieliśmy 
wiosnę już od początku lutego. 

Szczerze mówiąc, nie wiem dlaczego 
tutejsi amatorowie łamania karków i nóg lu- 
dziom i koniom, przerywają w listopadzie 
te interesujące ćwiczenia, żeby je rozpocząć 
na nowo w lutym. Listopad i luty równie 
są bogate w gołoledzie, śniegi i zapalenia 
krtani albo oskrzeli, jak ich bracia grudzień 
i styczeń ; nieraz nawet zdarzyło mi się wi- 
dzieć, że po pierwszej połowie zimy nadzwy- 
czaj łagodnej w grudniu, Sekwana zamarzła 
w początkach karnawału. 

Sądzę zatem, że namiętni amatorowie 
wyścigów okazaliby się daleko logiezniejszy- 
mi, gdyby ani na chwilę nie przerywali tych 
sposobności dostania kataru, zapalenia płue 
albo porządnych zarodów suchöt. Kto wie, 
możeby to nawet podało myśl stworzenia no- 
wego rodzaja sportu, którybyśmy nazwali 
Skating- Sport. W dniach, w którychby lód 
pokrył pole wyścigowe, ubieranoby końskie 
kopyta w łyżwy choćby na kółkach, co mo- 
głoby spowodować daleko większą liczbę roz- 
bitych wierzehowców i żokejów a tem samem 
stanowiłoby jeszcze ciekawsze i zabawniejsze 
widowisko. 

Zresztą uważam to za rzecz zupełnie 
niesprawiedliwą, że ciągle tylko rozprawia 
się o niebezpieczeństwach , na jakie narażają 
się ujeżdżacze na wyścigach, a nikomu nawet 
na myśl nie przyjdzie wspomnieć o nieskoń- 
czenie liczniejszych niebezpieczeństwach tych, 
którzy dzwoniąc zębami i stukając podeszwa- 
mi o ziemię, przypatrują się na wiosennych 
wyścigach koziołkom wyprawianym niekiedy 
przez żokiejów. 

Wszakżeż żokieje są właśnie za to płatni, 


tymczasem odważni widzowie, którzy dobro- | towarzystw wyścigowych , pochodzącą ztąd, 
wolnie przychodzą narażać swoje życie a|że amatorowie tych zabaw muszą zapłacić 
przynajmniej zdrowie na szereg reumatyzmów, | 20 fr., żeby się dostać do ogrodzenia wagi, 


zapaleń płuc i uderzeń krwi, posuwają bo- 
haterstwo aż do płacenia dwudziestu franków 
za ten kosztowny przywilej. Dziwna to do- 
prawdy natura ludzka! Gdyby obowiązki na- 
szego stanu wymagały od nas tego, eo my 
sobie sami dobrowolnie narzucamy, ile było- 
by to krzyków i protestacyj! 

Ale wracając poważnie do kwestyi wy- 
ścigów, nie zapieram się, że należę do bar- 
dzo wprawdzie szezupłej liczby tych, którzy 
dotąd nie dali się przekonać o niesłychanie 
zbawiennym wpływie tej instytucyi na wszech- 
stronne warunki hodowli koni, która niewą- 
tpliwie wieleby na tem zyskała, gdyby zna- 
leziono nieomylny sposób poprawienia rasy 
tych użytecznych zwierząt. Wiem, że nieje- 
den znajdzie, że jestem zacofany, przesiąkły 
przedpotopowemi zasadami, ale nie zmienię 
zdania, dopóki cyfry zgodnie ze mną prze- 
mawiać będą. 

Otóż wykaz statystyczny wyścigów 1877 
roku podaje następujące ciekawe szezegó- 
ły: Ogólna liczba nagród rządowych za sa- 
me wyścigi na równej drodze, gdzie zatem 
idzie tylko o rączość i wytrwałość biegunów, 
wynosiła przeszło trzy miliony franków, 2 
których stajnia p. hrabiego de Lagrange do- 
stała 825.850 fr., druga należąca do p. Juigne 
miała nagród za 494.500 fr., reszta przypa- 


gdzie rzeczywiście odbywa się ważenie koni 
i żokiejów, ale gdzie główną przyciągającą 
siłą jest to, że w tem uprzywilejowanem 
miejseu szczęśliwi widzowie mogą bez oba- 
wy oddawać się najspokojniej, a choćby na- 
wet najniespokojniej i najnamiętniej przyje- 
mnosei zakładów, co na całej reszcie prze- 
strzeni wyścigowego pola uważane jest za prze- 
ciwne moralności publicznej i przepisom po- 
lieyjnym, i przynajmniej na pozór surowo 
ścigane przez ajentów opiekuńczej władzy. 
Co do rzeczywistego polepszenia ras krajo- 
wych koni najlepszym dowodem zupełnie u- 
jemnego rezultatu jest to, że jak w poprze- 
dnich latach , a nawet więcej niż poprzednio, 
remonta dla armii musi być sprowadzaną z 
zagranicy. 

Ile pieniędzy drogą pokątnych zakła- 
dów przeszło z rąk łatwowiernych graczy w 
kieszenie sprytnych bankierów, którzy naj- 
częściej znikają w stanowezej chwili, uno- 
sząe pieniądze tak przegrywających jak wy 
erywajacych , tego niktby obliczyć nie zdo- 
łał, ale jak grubo opłaca się ta zakładoma- 
nią, za przykład posłużyć może ten fakt, że 
koń p. de Lagrange, który wygrał wielką 
nagrodę paryską 100.0000 fr., przyniósł w tym 
dniu swemu właścicielowi przeszło 800.000 
fr.| drogą zakładów. 


dla na piętnaście czy szesnaście innych mniej-| |  Gdybyż to wszystkie te pieniądze uży- 
szych stadnin. Nagrody za wyścigi z prze- ¡termi być mogły na prawdziwie racyonalną 
szkodami i tak zwane konkursa i wystawy ; hodowlę koni, jakieby to świetne rezultaty 
wynoszą przeszło dwa razy większą sumę; a | osiągnąć można! Ale któż znowu chciałby 
zatem około dziesięć milionów wydano w dawać tyle pieniędzy na jakieś tam urządza- 
ciągu roku na tak zwaną amelioracyę ras kon) nie stajni, ulepszanie i utrzymywanie pa- 
we Francji, a w rzeczywistym rezultacie stwisk, praktyczne krzyżowanie ras, piele- 


sie narażali na złamanie karku, kiedy | znajdujemy tylko amelioracyę w dochodach 


łu Anglii. Takie upokorzenie sis E 
jest nieuniknionem , jeżeli > 

być wstrzymana, powtarza! 
maną, bo do zupełnego za 
trzebne są niezbędnie dalsz 
a więc dalsze upokorzenia, | 
krok na tej drodze jest naj 


jakie panowały w San Stefano 
tersburgu po podpisaniu tr 
kojowego. Ale jeżeli tylko Ros 
na tę drogę, to może być 
strona przeciwna bynajmniej nie 


kojowy miał jak najwybitniejsz: ch: 
rakter upokorzenia. Anglia 


polityki, a między owemi zasąda 


w odwrocie! 4 
Zanim jednak lord Beaeonsüel 


ska wisi ciągle w powietrzu. Buch 
Rossyan ku jędnemu z punktów. tur 
Anglia uważa za nietykalne wobec 
swoich interesów, może w oka mgnic 
niu zmienić ewentualność wojenną w 
fakt dokonany. W takim stanie rzeczy 
zawsze ciekawą jest kwestya, po | 
rej stronie stanęłaby Turcya w razie 
wybuchu wojny angielsko-rossy jskiej ? 
W ostatnich czasach zapewniano, że 
wskutek przewagi wpływów Jona i 
Osmana baszów alians Tureyi z Rossya 
\ przeciw Anglii staje się prawdopodo 
bnym. Chociażby Reuf i Osman zos'ali 
ministrami i mieli alians ten zmienić 
w fakt, mimo to rzecz cała pozostani 
niepodobną do prawdy w najwyższym 
stopniu. Turcya w aliansie z Rossya 
przeciw zachodowi Europy, to teka 
nienaturalna kombinacya, to taki noù 


ckiego, że zaprawdę dyplomacya lu 
recka tak świetnie zrehabilitowana 
przez Safveta baszę podczas konferen- 
cyi stambulskiej, nie zasłużyła ua p 
dobne posądzenie. Rossya już dzi 
odważyła się zapomnieć o Europi 

przyrzeczeniach danych jej przed 
chem wojny ostatniej a miałaby być 
słowną i lojalną wobec Tureyi 

zie odniesienia tryumfu wojenne: 
Europą? Rossya zwycięska W ns 


gowej albo wierzchowej, bez publicznych 
widowisk, satysfakeyi patrzenia na łamanie 
karków, rąk i nóg, a nadewszystko bez go- 
rączki zakładów ? 

Mowa o dozwolonych i zakazanych za- 
kładach przy wyścigach przypomiua mi 
świeży, dziwny zaprawdę wypadek, innego, 
ale dość podobnego rodzaju. Rozmaite dzien- 
niki doniosły niedawno z mniej więcej do- 
kładnemi szczegółami o odkrytym przez po 
lieye domu gry, urządzonym na porządną 
skalę, z grabkami i krupierami i z całym 
przyborem , jakiegoby się ani Monaco ani 
śp. Baden-Baden nie powstydziły. Na nie- 
szczęście cała chwalebna gorliwość policy! 
na tej drodze nie zdoła nigdy zwalczyć tej 
zgubnej namiętności, dla której nigdy aie 
zabraknie ani ofiar ani przedsiębiorców. 

Szczególny to temat do myślenia dl 


łozofów, a zważywszy, że przez tak dłngie lata, 
gra, któr: pr ry i ść d 
teraz z tak niezmordowar rliweścią, Był: 


umieszezang pod opieką i protekcyą tych sa- 
mych ajentów policyjnych, którzy poważnie 
trzymali straż przy drzwiach salonów rule y; 
trudno się wstrzymać od podziwienia nad 
zmiennością prawodawstw ludzkich. 
„Ale jeszcze dziwniejszym zdaje mi się 
sposób postępowania władzy policyjnej w po- 
dobnych przypadkach; bo naprzykład w tej 
samej chwili, kiedy komisarz policyi z trój- 
kolorową szarfą i oddziałem straży wkroczył 
do tutejszego zakładu gry, skonfiskował stas- 
ki i spisywał protokół z obecnych przy uli- 
cy Bruyère, we wszystkich klubach (cercles) 
najspokojniej grano i przegrywano ogromne 
sumy za pozwoleniem zwierzchności. Widot2- 


drugiej*, 


trudniejszy | będzie to przypadkiem jedną z tych 
zwłaszcza po tak śmiałych illuzyach, | podstępnych sztuczek, któremi nieraz 
LW Pe- 
dit I O- 
wsiąpi tu do czynienia z rolami z góry roz- 
na, że | danemi i zręcznie odgrywanemi w tym 
"e: 
dzie się silié ne to, ażeby odwrot po- 


dzisiejszem roznamiętnieniu Wafennem 
nie zapomina o zasadach praktycznej 
pierwsze miejsce zajmuje ta, która każe 
przeciwnikowi budować złote mosty | 


a 29 b. m. Być może, że szanownym prawo- 


z markizem Salisburym zbuduje ks, 
Gorezakowowi złoty most do odwrotu, | 
nie zapominajmy o tem, że dopóki kon- 
gres nie zgromadził się w oznaczonem 
miejscu, wojna rossyjsko-atgi*|- 


— | dodatek usuwający zupełnie charakter, jaki 


sens polityczny ze stanowiska ture- | 


gnowanie i układanie koni do służby pocię< 


o Turcyi jako państwie europejskiem. 


z Anglia nie chciałaby nawet E prezydenta Rptej. 500.000 fr. na koszta 
yi ireprezentacyi, po 280.000 fr. dla ministrów 
14 na | Jeżeli chodzi o samobójstwo, to uczy- | spraw zagranieznych tudzież handlu i rol- 
strzy- |nić to może Turcya bez nowego roz- | nietwa, i po 100.000 dla wszystkich innych , 
bo- | lewu krwi muzułmańskiej. Więc jakżeż | ministrów. 
tepsiw | sk wrzekomo szczery russofi- Wszystkie artykuły tego projektu zo- 
E1erWszy 


lizm Reufa i Osmana baszy? Czy nie | stały jednozgodnością głosów przyjęte, a nad- 


pole przeciwnika swojego? Może mamy | wę. Poprawka ta została przyjętą. 


celu, ażeby Anglia została zaniepoko- 
jona i przyspieszyła nową kampanię? 


L Paryż, 5 kwietnia. 
(5) Obie Izby odroezyly się do dnia 


daweom pilno było odpocząć, a szczególnie 
|odwiedzić swoich wyborców w departamen- 


rozstrzygnięcia. 
‘tach, dość, że w ostatnich dniach interesa 
załatwiały się z nadzwyczajnym pośpiechem, 
i kwestye, w których obawiano się nowych 
starć między senatem i Izbą deputowanych, 
poszły, jak to mówią, jak z płatka. 


Na chwilę przed odroczeniem Izb pan 


posiedzeń Izb z Wersalu do Paryża. Myśl ta da 
się wytłómaczyć, bo niewątpliwie pod każdym 
względem wygodniej byłoby dla panów de- 
Najniebezpieczniejszem przejściem był | putowanych mieszkać i odbywać posiedzenia 
projekt ustawy o stanie oblężenia, w którym | w Paryżu, aniżeli: albo siedzieć w Wersalu, 
radykalna część lzby deputowanych chciała | albo ciągle tam i napowrót jeździć z stolicy 
za pośrednictwem p. Gatineau wprowadzić | politycznej do stolicy prawodawczej, a mia- 
nowicie przez czas wystawy. Ale p. Spuller 
senat nadał tej ustawie przez zostawienie w Lo jednej drobnej rzeczy zapomniał, że jego 
rękach komendantów wojennych prawa ogla- | propozyeya jest wprost przeciwną konstytu- 
| szania w razie potrzeby staun oblężenia. | cyi, która wprawdzie nie przewidziała wy- 
| Gdyby poprawka p. Gatineau była się utrzy- | stawy, ale gdyby nawet była ją przewidziała, 
mała, cała ustawa musiałaby jeszcze raz | pewnie nie byłaby naznaczyła miejsca dla po- 
| wrócić do senatu, a nikt nie wątpił, że se- | siedzeń prawodawczych na przestrzeni mie- 
nat byłby ją w całości odrzucił. Wiedział to | szezącej się między Placem Zgody, który się 
‘tak dobrze jak wszyscy, p. Dufaure, to też | kiedyś nazywał placem rewolucyi i na kto- 
wystąpił z stanowczem oświadczeniem prze- | rym spadły głowy Ludwika XVI i Maryi 
ciw poprawce, która też większością 279 gło- | Antoniny, a pałacem municypalnym, który zo- 
sami przeciw 83 została odrzuconą. | stał spalony przez komunę. Pan Spuller nie 

Projekt amnestyi za przestępstwa pra- | znalazł poparcia w Izbie, a komisya jedno- 
{sowe zmieniony, jak donosiliśmy, przez se- zgodnie oświadczyła się przeciw wnioskowi. 
nat, został w Izbie deputowanych bez zad- Od kilku dni obiegają pogłoski, jakoby 
inych rozpraw zatwierdzony. Następnie wnie- | położenie ministra wojny, jenerała Borel, by- 
| siony został kredyt 2,722.500 tr. na cele Jo bardzo zachwiane i nawet wczoraj uirzy- 
| wystawy. Suma ta w małej części przezna- | mywano, że generał podał się do dymissyi. 


-|czona jest na wypłatę 10 od sta dodatku; Główną przyczyną tego stanu rzeczy jest ra- 
przez czas sześcin miesięcy trwania wystawy | port komisyi, która zajmowała się podaniem 


| wszystkim urzędnikom publicznym, których | majora Labordére o przywrócenie do służby 
| płaca roczna nie przewyższa 2400 fr., zuwa- ; czynnej, któryto raport przychylnie wypadł 
gi na nieuniknione podrożenie wszystkich | dla tego oficera, usuniętego z służby czyn- 
niezbędnych do życia artykułów z powodu | nej, jak wiadomo, w skutek niesubordynacyi. 
| natłoku cudzoziemców. Reszta żądanego kre- | 
| dytu podzielona jest w następujący sposób : 


A ae ñ —— OK ee ZYD RZ ̃ ̃ ͥ́— —— EE EY 


Ale najbardziej zdziwił mię ten szcze- | myśli bardzo praktyczny charakter, do czego 
| gol podany przez jeden z dzienników, że poli- | świeżo przyłączyła się petycya przesłana Iz- 


l cya wiedziała od dawna o tym pokątnym do- | bie deputowanych a podpisana przez pare 


i mu gry i że nim jeszcze został otwarty, już | tysięcy mieszkańców departamentu Alp nad- 
| wyznaczony był dzień, w którym nastąpi u: | morskich, żądająca zamknięcia domu gry w 
|rzędowe zejście polieyi i aresztowanie win- | Monaco, w którym obok cudzoziemców, któ- 
nych. Przyznam się, że nie mogę odgadnąć |rzy na to są cudzoziemcami, żeby swoje pie- 
dla jakich powodów nie chciano przystąpić | niądze tracili w tem miejscu, bardzo wielu 
jod razu do tej finalnej akeyi! Jakto? nie u- | mieszkańców pobliskich okolic rujnuje swo- 
lega wątpliwości, że ten dom gry będzie ja- | je majątki i naraża interesa swoich rodzin 
iskinig, w której wielu niedoświadczonych i | pod wpływem czarno-czerwonej pokusy. 

łatwowiernych da się oskubywać, a mówiąc Dziwić się tylko wypada , dla czego w 
bez ogródki, okradać przez zręcznych szule- | miejscach kompetentnych nie wzięto się dzi- 
rów z rzemiosła. i zamiast przyjść w pomoc |siaj energiczniej do spełnienia tej myśli, bo 
tym nieostroäuym i zapobiedz zuchwałemu | przypuseiwszy, że urządzenie rulety pod tar- 
rozbojowi, policya występuje dopiero po pew- | czą trzymasztowego zeglowea (herb Paryża) 
nym czasie, kiedy już Bóg wie ilu baranów į mogłoby wejść w wykonanie w zbyt krótkim 
j dało się nietylko ostrzydz ale obedrzeć ze | niestety czasie jednego miesiąca, jakizby to 
skóry! Mnieby się zdawało, że logiczniej by- | niepospolity mowy powab wzbogacił liczne 
łoby zapobiedz złemu, aniżeli czekać aż bę- | szeregi innych magnesów , przygotowanych 
dzie za co karać, i mimowolnie przypomina | już dzisiaj na przybycie cudzoziemców. pod- 


a: mi się Fredrowski sługa: czas wystawy, a dla Paryżan czyżby to nie 


było nowem, zawsze pozadanem źródłem fun- 
Nie to, dalej chrapię; |tów szterlingów, dolarów, mark i imperya- 
Niech kradnie, myślę sobie, nauczynku złapię... | łów?... 
| Ale niestety już na to wszystko zapó- 
Ale znowu pewien jestem, że nasz pol- | źro. Za miesiąc wystawa zostanie uroczyście 
ski Molióre nie miał zamiaru przedstawić | otwartą; tak przynajmniej zapewnia najnro- 
| swego Kaspra jako wzór roztropności, szeze- | czyściej urzędowy raport generalnego komi- 
| gólnie do naśladowania dla władz czuwają | sarza pomimo, że jeszcze bardzo wiele pozo- 
cych nad stosuzkami moralności społeczeń- | staje do zrobienia. Co nie da się ostatecznie 
stwa... wykończyć przed uroczystem otwarciem, to 
Myś! przywrócenia w Paryżu upoważnio- | się następnie dopełni; tak było przy poprze- 
nych i dozorowanych przez policye domów gry | dnich wystawach i nie nie przeszkadza, że- 
a mianowicie rulety znowu od niejakiego cza- | by się to i tym razem powtórzyło; to pewna 
su mniej więcej śmiało na wierzch wypływa. | jednak, że roboty postępują z niesłychanym 
Zamknięcie tych uprzywileiowanych „zabaw“ | pospiechem i że na szczerej chęci zdążenia 
w niektórych miastach kąpielowych Szwaj- | na czas nie zbywa. 


nie wieczną dewizą moralności publiezmej | caryi, niepewność, czy Monaco potrafi dalej (Dokończenie nastąpi ) 
będzie: „prawda z jednej strony a fałsz JEn systematycznie i korzystnie prowadzić 


ten interes jak za życia p. Blanc, nadaje tej 


Spuller wystąpił z propozycyą przeniesienia 


senacie z interpelacyą do ministra spraw za- 

granieznuch w interesie francuskich wierzy- 

cieli pożyczki tureckiej, która w znacznej 

części powinnaby przejść na rachunek i gwa- 

; rancyę Rossyi, gdyż biorąc część terrytoryum 
KORESPONDENCYE tureckiego, powinna wziąć na siebie odpo- 
wiednią część tej pożyczki. Pan Waddington 

bardzo zręcznie wyszedł z tej drażliwej kwe- 

styi, oświadczając, że jeżeli kongres zgroma- 

dzi się, i jeżeli Francya porozumie się z in- 

nemi mocarstwami interesowanemi w tej 

sprawie, być bardzo może, że kwestya ta bę- 

dzie mogła być przedłożona kongresowi do 

| 


` 


2. wypowiedzieliśmy przekonanie, 
to p. Comtois zaproponował dodatkowy ar- | jest nadzieja pr. 
l ) tykuł przeznaczający 50.000 fr. na koszta | wej, iżby odesłanie $ 5go projektu o osobi- 
|dyplomacya turecka wyprowadziła w | wysłania robotników z prowineyi na wysta- | stym podatku do, 


Rada państwa. 


| *¡* Wieden, 5 kwietnia. (Koresp. 
| Gazety Lwowskiej). W sprawozdaniu naszem 
,2 posiedzenia Izby z dnia 6 października r. 


że płonna © 
seciwnikéw reformy podatko- 


‘hodowym miało oznaczać 


pogrzebanie reformy. Właśnie pół roku od- 


w tej 


64 
” 78 
„ 74 


osobiste 


skali: 

doch. nadz. 
600— 700 zł. 
900— 1.000 „ 
1.400— 1.500 , 
1.500— 1.700 , 
2.700— 2.900 „ 
2.900— 3.200 „ 
4.700— 5.000 „ 
5.000— 5.400 , 
6.600— 7.000 „ 
7.000— 7.600 „ 

9.400— 10.000 


10.000— 11.000 
19.000— 20.000 
20.000— 22.000 
38.000— 40.000 
40.000— 44.000 
76.000— 80.000 
80.000— 86.000 
134.000 140.000 
140.000— 150.000 


Baron -Lafond de Somur wystąpił w | tąd minęło, pół roku innych a wann A prac 
parlamentarnych, które nie pozwalały komisyi 
już to zajmować się w nieprzerwanej ciągło- 
ści przeobrażeniem zwróconego sobie $ 5go, 
już to wnieść go po dokonanem przeobraze- 
niu do pełnej Izby; ani też Izba nie miałą 
czasu zająć się ostatecznie wniesionym. Gdy 
nareszcie dzisiaj projekt ustawy o osobistym 
podatku dochodowym na nowo pojawił się 
na porządku dziennym, raz jeszcze zagroziło 
mu niebezpieczeństwo odroczenia ad calendas 
graecas; lzba jednak odrzuciła wniosek odra- 
czający, przystąpiła do obrad, odrzuciła dru- 
gi wniosek równający się odroczeniu (Krze- 
czunowicza) i uchwaliła juz $ 5ty, który jest 
najważniejszy nietylko w projekcie o osobi- 
stym podatku dochodowym, lecz w całej re- 
formie podatkowej. Przypatrzmy się temu pa- 
ragiafowi nieco bliżej, a to w przeobrażonej 
przez komisyę i uchwalonej dziś przez Izbę 
formie. (Projekt rządowy zob. w nrze 212 
Gaz. Lwow. z r. z., pierwotny projekt komi- 
syi i wnioski odmienne zaś w nrze 252 Gag. 
Lw. z r. z.) Mieszcząca się w tym paragra- 
fie skala progresyjna dzieli roczne dochody 
na 74 klas, z których wyszezegöl- 
niamy tylko niektóre dla zoryentowania się 


jednost. podatk. 


ma 4:2 
n 9:3 
» 178 
„ 204 
„ 484 
„ 489 
„ 95˙6 
„ 106 
„ 154 
„ 169 
„ 241 
„ 265 
„ 535 

„ 580 
„ 1120 
„ 1210 
„ 2290 
» 2440 
„ 4060 
„ 4800 


Dalej postępują klasy w górę o każde 


10.000 złr., na które przypada 300 jednostek 
podatkowych; n. p. klasa 75: dochód nad 
150.000—160.000 złr. ma jednostek podat- 
kowych 4600. 

Skala powyższa ma na 488.688 osób 
opodatkowanych w całem państwie wydać 
10,792.744 jednostek podatkowych, podczas 
gdy skala pierwotnie przez komisye projek- 
iowana miała ich wydać 10,817.067. Przy 
kontygensie 15 milionów zł., który ma wpły- 
nąć do skarbu z osobistego podatku dochodo- 
wego, przypada wedle skali dzisiejszej 1 zł. 
39 ct. podatku na każdą jednostkę podatkową, 
podczas gdy wedle skali pierwotnie projekto- 
wanej miało przypaść 1 zł. 38., et. Te prze- 
to różnice nie są wielkie. Znaczniejsze atoli 
sa różnice następujące: Wedle skali dzisiej- 
szej dochód roczny aż do 1.000 zł. doznaje 
większego uwzględnienia; wedle skali daw- 
niejszej przypadało tak zwane simplum pro- 
gresyi już na klasę 600 — 700 zł., obecnie 
klasa ta ma tylko 4.2 jednostek podatkowych, 
a simplum to przypada dopiero na klasę 


900 — 1000 zł. (kl. 4 z 9., jedn. podatk.) 


Duplum progresyi przypadało dawniej dopiero 
na klasę 6000 — 6500 zł. (kl. 23 z 95., 
jedn. podatk.) Wyświećmy znaczenie stósun- 
kn zachodzącego między simplum a duplum 
na obrachowaniu podatku: Klasa 4ta, mająca 
900 — 1000 zł. rocznego dochodu, ma 9., 
jednostek podatkowych, to znaczy, że licząc 
po 1 zł. 39 et. podatku od jednostki, będzie 
płaciła 12 zł. 98 et. Klasa 28cia ma 4700 — 
5000 zł. dochodu, t. j. mniej więcej pięć 
razy tyle co klasa 4ta, bez progresyi płaciła- 
by przeto też pięć razy tyle podatku, czyli 
więcej 64 zł. 65 ct; ponieważ atoli 
jest progresya, a na tę właśnie klasę przy- 
pada duplum, przeto podatek wynosi nie pięć, 
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lecz dziesięć razy tyle co w klasie Hei, 
więc mniej więcej 129 zł. 30 ct. Jakoż a 
sły obrachunek wedle ustawionych dla ne 
klasy jednostek podatkowych daje 132 24. 
88 et. podatku. I tak to idzie coraz N 
göre, im wiekszy dochöd, tem większy sto- 
sunkowo podatek, ale do triplum „progresyj” 
nego skala powyższa nie dochodzi ; progre- 
sya nie jest ściśle przeprowadzoną, tak że, 


pominąwszy nawet większą łatwość ścisłego 
alistów, najwię- ` 


oszacowania mianowicie kapit 


cej stosunkowo są obciążone klasy od 1000 
do 5000 zł. dochodu, t. J. urzędnicy, mniejsi į 


przemysłowcy i własność gruntowa. 

Zagaił posiedzenie prezes Rechbauer 
o godź. 11*/,, polecając odczytać interpelacyę 
p. Kowalskiego do ministra oświecenia 
w sprawie zaprowadzenia ruskiego języka 
wykładowego do seminaryów nauczycielskich 
w Lwowie i Tarnopolu. 

P. Roser interpeluje p. Claudego jako 
przewodniczącego w komisyi rozpatrujace) 
ustawę o rybołowstwie, dla czego po 2 la- 
tach i 5 miesiącach nie wnosi projektu do 
Izby. — P. Olaudi odpowie na jednem 3 
nastepujacych posiedzeń. 


Z porządku dziennego zalatwiono Dà- | 


samprzód ustawę kweterunkową, N 
ją w trzeciem czytaniu ; za nig Yosowall 119 
że Polacy; a dalej dokonano „wybor 2 
członków do komissyi mającej rozpatrzyć 
projekt zmieniający ustawę © regulacyi po- 
datku gruntowego. A 
Poczem lzba ma przystąpić do Ke 
Ó ch w dalszym ciągu rozpraw na 
2 55 o osobistym podatku dochodowym, 
ale zabiera głos p. Graf, by zażądać odro- 
czenia tych rozpraw, nie jakoby zasadniczo 
iwiał się projektowi, lecz przedewszy- 


aż dla tego, że z powodu niedalekich 
juz wakacyj parlamentarnych możnaby uczuć 


skłonność do przyspieszenia obrad, co nie 
zgadzałoby się 2 naturą tak ważnej sprawy, 
wymagającej owszem spokojnej rozwagi. A 
dalej nie sprzyja tym obradom sytuacja po- 
lityczna, również pozbawiująca Izbę należy- 
tego spokoju. Ważnym także względem 
przemawiającym za odroczeniem jest ten, Ze 
rzad obecny sam powiedział, iż tylko dla 
ugody z Węgrami pozostaje przy sterze; do 
uchwał zaś o reformie podatkowej potrzeba 
rządu stałego, by mieć rękojmię ich prze- 
prowadzenia. Nakoniec jeszcze reforma po- 
datkowa jest tylko eząstką planu eo do po- 
dźwignięcia finansów , której nie można 
uebwalaé w oderwaniu od całości, gdyż w 
takim razie nie mianoby jasnego poglądu na 
doniosłość tej reformy. 

Prezes Rechbauer. Ponieważ tu 
chodzi o porządek dzienny, wier i ja kilka 
wypowiem uwag. ludność z upragnieniem 
wygląda reformy podatkowej, dającej obeia- 
żonym ulgi, usuwającej nierówność w opo- 
datkowaniu, pociągajacej do podatku docho- 
dy dziś nieopodatkowane i mającej przyczy- 
nić się do przywrócenia równowagi w bud- 
zecie. Już w r. 1874 w lutym, wniesione 
były projekty reformy. później cofnięte. w 
październiku r. 1876 na nowo wniesione. 
Komissya poddała je barizo gruntownym 
naradom wstępnym, Izba zaś w wrześniu 
r. z. częściowo już je załatwiła, aż znowu 
przy § 5tym ustawy o osobistym podatku 
dochodowym odesłano je do komissyi, i 
znów komissya gruntownym poddała ten pa- 
ragraf obradom. Jest przeto nadzieja, że 
w dziesięcin lub dwunastu dniach możnaby 
załatwić przynajmniej projekt o podatku do- 
chodowym, a miesiąc kwiecień jest jedyną 
porą do tych obrad, bo w maju znów ugoda 
z Węgrami stanie ma porzadku dziennym. 
Jako prezes mam obowiązek dbać o dokoń- 
czenie obrad nad projektem od tak dawna 
wniesionym; gdyby zaś Izba przystała na 
odroczenie, wyrzekam się wszelkiej za tood- 
powiedzialności. 

Zgłaszającemu się do głosu p. Krze- 
czunowiczowi, prezes głosu nie 
udziela. 

Na wniosek p. Russa głosowanie nad 
wnioskiem Grafa odbywa się imiennie. Z od- 


-(ganych 208 głosów oświadcza się za wnio- 


śkiem, t. j. za odroczeniem 56 głosów, prze- 
ciw wnioskowi 152 głosy. Z pomiędzy Po- 
Jaków głosowali za wnioskiem: Bartoszew- 
ski, Bene, Bodyński, Cienciala, Czerkawski, 
Dunajewski, Dzwonkowski, Gołąb, Gołuchow- 
ski, Grocholski, Hausner, Horodyski, Jasin- 
ski, Jaworski, Kozłowski, Krzeczunowicz, 
| zępkowski, Mieroszowski, Ruczka, Rylski 
Smarzewski, Tyszkiewicz, Włodek; prze- 
ciw wnioskowi: p. Kamiński; nieobecni 
byli: Baum, Chełmecki, Chrzanowski, Ozay- 
kowski, Dworski, Gniewosz, Golejewski, Hal- 
ler, Fabat, Kaczała, Konopka, Krasicki, Men- 
delsburg, Petrowicz, Rydzowski, Sanguszko, 
Skrzyński, Ujejski, Wolski. 

Izba przechodzi tedy do obrad nad $. 
5tym ustawy 0 osobistym podatku dochodo- 
wym, o którym mówimy w uwagach wstep- 
nych. 


nowicz, (którego przemówienie streszczone 
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| według stenogramu Red.). F 
d P. Plener: Pan preopinant zwalcza 
 progresyę, zaczepiając główny argument ko- 
misyi, który przemawia za nią, ale nie wcho- 
dząc w szczegółowe wykazanie błędności te- 
‘go argumentu. Co do mnie, uważam ` argu- 
ment ten za bardzo trafny, a dodam doń je- 
szeze jeden. Komisya mówi o gwarancj! 
tylko zstanowiska stosunków konsumeyl mię- 
dzy różnemi klasami opodatkowanych; ja do- 
daję jeszcze coraz większą progresyjnie pro- 
duktywność większego kapitału nad mniej- 
szym i coraz mniejszą progresyjnie pozycyę 
klas wyższych. Właśnie ustawodawstwo an- 
| gielskie dowodzi, ze idea progresyi coraz 
więcej znajduje przystępu. Szanowny preopi- 
nant przepomniał bowiem reformę angielską 
|z r. 1873. Mowea dowodzi liczbami, Ze ska- 
la p. Krzeczunowicza co do klas od 600 do 
[800 zł. byłaby rzeczywiście korzystniejszą 
dla opodatkowanych od skali projektowanej 
| przez komisyę, ale co do klas od 800—1.500 
zł. byłaby o wiele niekorzystniejsza, a wła- 
iściwie te klasy wymagają w interesie zdro- 
wej polityki podatkowej jaknajwiększej wzgle- 
| dności. Nakoniec wyłuszcza mowca obszernie 
(pobudki, które nakłoniły komissyę do przy- 
| jęcia projektowanej taryfy. 

P. Neuwirth nie wierzy, iżby ta 
ireforma podatkowa przyszła do skutku; do- 
patruje się w niej zasad, które przyjmować 
w Austryi jest nader niebezpiecznie; odnosi 
to szczególniej do kontyngensu zmiennego, 
który w Saksonii właśnie przed kilku tygo- 
dniami jako wielce niewłaściwy zniesiono. 
Wyraziwszy poniekąd zdumienie, iż w zna- 
cznej części Izby panuje przekonanie, że pro- 
!jektowana skala może być chwilową, by pó- 
niej ustąpić miejsca innej — bo skala wła- 
śnie jest główną cząstką ustawy — przecho- 
dzi mowca do krytyki tejże skali, i wytyka 
jej, ze od 1000 zł. (simplum progresyjne) 
tak gwałtownie rośnie az do 5000 zł. (du- 
| plum), a w całym długim szeregu klas, po 
nad 5000 zł. nigdzie nie dochodzi do tri- 
plum progresyjnego. lubo autor tej skali (p. 
Auspitz) sam wśród dyskusyi dawniejszej, 
stanowczo oświadczył się przeciw progresyi 
bez końca. Progresya ta zresztą nie jest wła- 
ściwą progressya, bo od 1000 zł. ku dołowi, 
zachodzi degresya; jest to coś jedynego w 
swoim rodzaju. A zarzut ten bynajmniej nie 
jest tylko formalny, bo Izba odsylajae $. Sty 
do komissyi, wcale nie polecała komisyi za- 
prowadzić degresyę taką, z drugiej strony 
zaś poleciła komisyi, wyraźnie doprowadzić 
progresye aż do triplum. Mowea będzie gło- 
sował przeciw projektowanemu paragrafowi. 
i P. Auspitz odpowiada preopinanto- 
wi, że w Saksonii nie odrzucono zmienne- 
go kontyngensu, tylko nazwa się zmieniła, 
rzecz pozostała ta sama. Oo do projektowa- 
nej skali, mniema mowca, Ze komisya nie 
dopuściła się wykroczenia przeciw uchwale 

Izby. 

7 P. Krzeezunowiez (ma zabrać głos, 
na co odzywają się głosy: oho! oho!) Pa- 
nowie! Ja głosu odebrać sobie nie pozwolę! 
(Smiechy). Mowea krótko odpowiada na wy- 
wody Plenera, zadowolony przynajmniej z te- 
go, iż p. Plener sam uznaje, że skala mowey 


i 
| 
| 
| 


najwięcej uwzględnia klasy od 600—800 
zł., bo tym klasom należy sie też największa 
wzgleducsé. 


Minister skarbu P re ti s uważa wpraw- 
dzie skalę projektowaną przez rząd za naj- 
odpowiedniejszą celowi, ale ponieważ chodzi 
mu o wczesne doprowadzenie reformy po- 
datkowej do skutku, przeto zgadza się na 
skalę komisyjną, którą, jeśli po pierwszej 
próbie okaże się wadliwą, będzie można 
zmienić na zasadzie doświadczenia. Nie chcąc 
zwlekać voformy, zaleca $. 5ty wedle wnio- 
sku komisyi. 

W głosowaniu odrzucono wniosek Krze- 
czunowicza znaczną większością; tą samą 
większością uchwalono $. 5ty wedle projektu 
komisyi. 

Koniec posiedzenia o godz. 8. — Na- 
stępne jutro. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Rossyanie w Konstantynopolu). 


Do Pol. Corr. piszą pod dniem 29 
marca z Konstantynopola: „Ożywiona komuni- 
kacya, jaka panuje pomiędzy w. księciem, 
sułtanem i wszystkiemi tureckiemi sferami 
rządowemi, jest jeszcze ciągle przedmiotem | 
rozmów w dyplomatycznych kołach na Perze. ! 
Przedewszystkiem interesują się rozmowami, | 
które miały miejsce pomiędzy sułtanem a w. 
księciem przy pierwszem ich spotkaniu się. 


Jeszcze więcej działa w tym kierunku 050- 
biście w. książę Mikołaj. Nie szezedzi op 
¡ Osmanowi i Fuadowi baszom najpiękniejszych 
komplementów. Ale rossyjska sztuka przypo- 
dobania się poluje także na lućność Konstan- 
tynopola. Cały przedwczorajszy dzień prze- 
pędził w książę Mikołaj na oglądaniu me- 
czetów, znaczniejszych pomników i grobow- 
ców ostatnich sułtanów. U grobu sułtana 
Abduł Azisa zatrzymał się w. książę najdłu- 
dłużej odezwał się ku niezmiernej radości 
licznego otoczenia tureckiego w te słowa: 
„Bardzo zależało mi na tem, aby złożyć hołd 
u grobu monarchy, który był ezeigodnym 
człowiekiem i moim dobrym przyjacielem. 


Te słowa w. księcia rozeszły się lotem bły- | wego, który 


a już przedwczoraj telegrafieznie, podamy jutro ; warzyszy tureckich dla sprawy rossyjskiej. | dać. | Jeżeliby Rossyi, nie udało się nakłonić 


‚do tego Rumunii, to przemocą zabierze 
Bessarabie, a gdyby Rumuna z bronią w 
| ręku! chciała się temu sprzeciwić, rzecz ta 
| mogłaby wziać obrót fatalny dla niej. Mimo 
tych gróźb Rumunia nie myśli zawiązywać 
w tej kwestyi rokowań, a o dobrowolnem 
odstąpieniu ani słyszeć nie chce. Inna depe- 
sza Blliota do nowego sekretarza państwa 
dla spraw zagranicznych Salisburyego z 3g0 
b. m. zawiera następujące doniesienie ru- 
| muńskiego agenta w Petersburgu: „Dziś ra- 
‘no książę Gorczakow kazał mnie prosić, 
[abym go odwiedził i zapytał mnie, czy to 
jest prawdą, ze rząd rumuński chce protes- 
|tować przeciw 8 artykułowi traktatu pokojo- 
to paragraf upoważnia Rossyę 


skawicy pomiędzy ludnością Stambułu, która | do utrzymywania komunikacyi z armią ros- 


bardzo szanuje pamięć sułtana Abdul Azisa. 
Gdy następnie w. książę zwiedzał pałac se- 
raskieratu, cisnęły się około niego tłumy, aby 
zobaczyć zwycięzcę Tureyi nie z ciekawości 
której źródłem jest nienawiść, ale przeciwnie 
z sympatyi dla niego. W książę umiał pod- 
sycić to usposobienie tłumów, kazał bo- 
wiem rozdzielać pełnemi gar- 
Sciami rossyjskie i tureckie 
drobniejsze monety srebrne. 
Nad wieczorem udał się w. książę z księciem 
Leuchtenbergskim i Oldenburgskim, genera- 
łem Skobelewem i dragomanem Onou do 
sułtana na bankiet, na który z Turków zo- 
stali zaproszeni Achmed Vefik, Safvet, Reuf, 
Said, Namyk i Nafiz baszowie, Lebib i Mu- 
nir effendowie. Bankiet trwał dwie godziny 
a po ukończeniu jakby na dany znak wstali 
wszyscy tureccy gości z wyjątkiem Achmeda 
Vefika i Reufa baszów i opuścili sale. Po- 
między pozostałymi wywiązała się w obec- 
ności sułtana blisko dwugodzinna rozmowa, 
która jak zapewniają, obracala się około 
ewentualnosei wojny rossyjsko angielskiej uwa- 
Żanej za nieuniknioną. Nie ulega wątpliwości, 
ze Rossyanie usiłują zapewnić sobie przynaj- 
mniej neutralność Turcyi. Starają się otrzy- 
mać od Turków pozytywne przyrzeczenia z 
dostatecznemi gwarancyami. Reuf basza, któ- 
ry podczas swojej misyi w Petersburgu do- 
znawał na każdym kroku najlepszego przy- 
jęcia, zdaje się być stanowczo za neutralno- 
ścią żądaną przez Rossyan. Jest rzeczą nie- 
wątpliwą, że Rossyanie nawet wśród dzisiej- 
szych stosunków pochlebstwami daleko wie- 
cej u Turków wskórają aniżeli szorstkiem i 
wyzywającem zachowaniem się. Przedwezo- 
raj byliby już uzyskali od Porty pozwolenie 
na prowizoryczne obsadzenie Bujukdere, gdy- 
by nie Achmed Vefik i Namyk basza, którzy 
zagrozili podaniem się do dymisyi w chwili, 
gdy sułtan miał już podpisać odnosns pi- 
śmienne upoważnienie. Obaj ci tureccy mini- 
strowie stoją zupełnie po stronie Anglii i 
Layarda, który przez nich dowiaduje się 
zawsze 0 wszystkiem, co tylko rusofilska 
frakcya polityków i genarałów tureckich u- 
kłada zw. księciem. To też nie powinniście 
się dziwić, jeśli wkrótce usłyszycie o usiło- 
waniach rossyjskich celem obalenia Achmeda 
Vefika. Wśród tych walk wpływu rossyj- 
skiego i angielskiego nie zaniedbuje Porta 
przygotowań militarnych. Ministerstwo wojny 
uzupełniałe szeregi pułków skoncentrowanych 
w Konstantynopolu. Rozporządza zaś 200.000 
karabinów, z których 100.000 przybyło nie- 
dawno z Ameryki. Ze względu na silnie re- 
prezentowaną w szeregach tureckich partyę 
odwetową, na której czele stoi Mehemed Ali 
basza (?) a która w ambasadzie angielskiej 
ma punkt oparcia, nie należy nigdy spusz- 
ezaé z oka tych tureckich przygotowań wo- 
jennych. W skutek zawezwania z Londynu, 
odjechał tam angielski generał Kemball, któ- 
ry odbył turecką kampanię w Armenii w 
sztabie Mukhtara baszy. Słychać, że otrzyma 
polecenie zorganizowania pułków czerkieskich, 
które mają służyć na Żołdzie angielskim. W 
rossyjskim obozie pod San Stefano pracują 
gorliwie, aby się zawczasu zabezpieczyć prze- 
ciw Anglii.“ 


(Kwestya bessarabska.) 

Zdaje sie, że z rozmaitych kwestyj, 
jakie wywołał traktat San-Stefański, kwestya 
bessarabska najpierwej zostanie załatwioną. 
Parlamentowi angielskiemu zostały przedło- 
zone dokumenta odnoszące się do tej kwe- 
styi, a sięgające aż do 8 kwietnia. Z doku- 
mentów tych pokazuje sie, że stosunki mię- 
dzy Rossyą a Rumunią w najwyższym 
stopniu naprezone. I tak lord Elliot przesy- 
ła na dnia 1 kwietnia lordowi Derbyex u 
depeszę rumuñskieto ministra spraw zewne- 
trznych Cogolniceanu do rumuńskiogo agen- 
ta Boluczano w Wiedniu. Depesza ta donosi 
o.rozmowie, którą miał książę Ghika na żą- 


Są 


syjską w Bulgaryi przez Rumunię. Cesarz 
jest już rozgniewany na Rumunię z powodu 
jej postawy w kwestyi bessarabskiej a stra- 
ciłby zupelnie cierpliwość , gdyby taki pro- 
test został podniesiony. Cesarz rozkazał kan- 
clerzowi państwa, aby mu — agentowi Ru- 
munii — oświadczył dla poinformowania 
własnego rządu, Ze w razie, gdyby Rumunia 
zamierzała protestować przeciw 8 artykułowi 
traktatu pokojowego, rozkaże zająć 
Rumunię i rozbroić armię ru- 
murska. Na jego — agenta — uwagę, że 
Rossya powinna z Rumunią a nie z Tureya 
porozumieć się co do przemarszu wojsk, 
oświadczył książę Gorezakow, że Rossya 
z Rumunią w skutek jej zachowania się nin 
cheę mieć do czynienia, i że on — kane- 
lerz — przywiązuje szczególną uwagę do 
tego, aby zawiadomiono Rumunię, iż Rossya 
obsłaje przy żądaniu wolnego przemarszu 
wojsk swoich przez Rumunię. Rumunia mu- 
si kategorycznie oświadczyć, czy zamierza 
protestować i sprzeciwiać się prawu, jakie 
Rossya sobie zastrzegła w 8 artykule trakta- 
tu pokojowego. (Obacz protest Rumunii. Red.) 


(Protest Rumunii). 


Polit. Corresp. podaje w całej osnowie 
okólnik rumuńskiego ministra spraw zagra- 
nicznych, wystosowany 28 marca do agen- 
tów rumuńskich przy dworach zagranicznych. 
W 'okólniku tym protestuje Rumunia przeciw 
traktatowi pokojowemu zawartemu w San 
Stefano. Po wypuszczeniu wstępu, który w tej 
chwili nie ma już znaczenia, opiewa ten 
okólnik jak następuje: 

Obowiązkiem: rządu 
jest oświadczyć, że traktat sanstefański, któ- 
rego postanowienia naruszają prawa i inte- 
rega Rumunii, nie może być uważanym za 
ważny i obowiązujący Rumunię. Gdyby wiee 
Rumunia miała się stać niezawisłą, to zaiste 
niezawisłość swoją miałaby do zawdzieezenia 
nie traktatowi sanstefańskiemu, w którym 
zostałą całkiem pominiętą, lecz postawie swo- 
jej i energii w ciągu wojny. (o się tyczy 
uznania tej niezawisłości, byłoby życzeniem 
rządu rumuńskiego, ażeby za nie mógł być 
obowiązanym uchwałom kongresu, na który 
wysłałby swego reprezentanta; kongres ten 
nie zgodziłby się zapewne na wyklucze- 
nie stron prowadzących wojnę, od udziału 
w posiedzeniach, na których byłaby mowa 
o pokoju, najwyższym celu ich usiłowań. Pe- 
wne artykuły ułożone w San Stefano odno- 
szy sie do kwestyj, w których jesteśmy stroną 
bezpośrednio interesowaną. Są to kwestye 
tyczące się Bessarabii, ewentualnego, ale nie- 
stety tylko ewentualnego oznaczenia przez 
wys. Portę wysokości kosztów wojennych, 
jakie mają być zwrócone Rumunii, i posta- 
nowienia co do przemarszu wojsk rossyjskich 
przez teryloryum rumuńskie. Jest rzeczą aż 
nadto słuszną, ażebyśmy co do tych kwestyj 
byli wysłuchani jeszcze przed rozpoczęciem 
właściwych czynności kongresu, albowiem 
kwestye te dotykają nie tylko materyalnej 
iitegralności naszego terytoryum, ale także 
moralnej integralności naszego wewnętrznego 
zwierzchnietwa tudzież naszych ekonomi- 
cznych stosunków. Czyż mamy wspominać 
o tem, że tureckie fortece w Nikopolis i 
Widdyniu, których zdemolowania domagaliś- 
my się jeszcze 22 czerwca 1877, zostały na 
wyrażne wezwanie rossyjskiej głó- 
wnej kwatery zajęte przez nasze wojska 


| i, to tytułem realnej rękojmi, która w stoso- 


Maej chwili miała nam posłużyć do zmu- 
menta wys. Porty, aby rozpoczęła z nami ro- 
kowania w sprawie zwrotu strat wojennych? 
Tymezasem wskutek traktatu sanstefańskiego 
który oddaje te fortece Bułgaryi, został nam 
rzeczywiście odebrany zastaw, tak że zostaliśmy 
pozbawieniźródła skutecznej rewindykacji. Czyż 
e dowodzić długo i szeroko, że finanso- 

e kłopoty państwa ottomańskiego, skonsta- 
towane publicznie w artykule 20 traktatu 


danie Cogolniczeana z księciem Gorezakowem į sanstefanskiego, unicestwiaja a priori wszel- 


w kweslyi bessarabskiej. 


Książę Gorczakow | ką możliwość domagania się ze strony Ru- 


r P 7 1 d D H 2 ` A E f = E + h Ś 
To pewna, że Rossyanie używają obecnie ca- | oświadczył ag ntowi rumuńskiemu, że decy- munii wynagrodzenia kosztów wojennych, 


łej swej zdolności przypodobania się, aby | 
tylko ująć sobie znakomitych i wpływowych | 
Turków. Osman basza i generał Skobelew, 
Fuad basza i generał Szuw:łow obeuja z sobą 
w sposób najserdeczniejszy. General Gurko | 


generałowie rossyjscy chcieliby pozyskać to- 


Gazeta Lwowska z dnia 8 kwietnia 1878. 


zya Rossyi w sprawie bessarabskiej mimo 
krzyku podnoszonego przez Rumunów w kra- 
ju i za granicą nie zostanie cofnięta i że 
Rossya nie przedłoży tej kwestyi kongresowi, 


| zastrzeżonego dla formy w artykule 5? Czyż 


imamy podnosić tę okoliczność, że porozumie- 


1 z Rumunią co do uregulowania kwestyi 


powrotu wojsk rossyjskich przez terytoryum 


we l ‚ecznle)szy I gdyż byłoby to obrazą dla cesarza. Gdyby | rumuńskie po upływie dwóch lat, jest zby- 
żyje na najprzyjaźniejszej stopie z Reufem jakie inne mocarstwo chciało kwestyę poru- | teczne a natomiast jest potrzebne porozumie- 


Pierwszy zabiera głos p. Krzeczu-|baszą i trudno nie widzieć, że znakomitsi | szyć na kongresie. Rossya na to nie zezwoli, 


gdyż chee tylko z Rumunią o to się ukła- 


nie się z Porta co do tej samej kwestyi ? 
IWszakże gdy chodziło o przemarsz wojsk 


| 


rossyjskich do Bułgaryj, uważano 78. 1400 
stosowną i potrzebną zawrzeć z Rumi 
formalną konwencyę. Czyż potrzeba dowad 
na to, Ze jeszcze nigdy nie była Bwatuia 


tak srodze dotkniętą w swej udaielnesei, ak) 
| tureckich, wojska rossyjskie odpłyną do kraju 


właśnie tym traktatem pokojowym, w Bt 
rym jest mowa o jej niezawisłości ? 

W końcu musimy podnieść, ze kwesty. 
odstąpienia Bessarabii, nie jest kwestyź la- 
kalną. jakby się to zdawać mogło | Atego 
też nie może być przedmiotem dwusironnej 


glig, pozostanie Tureya neutralną. W. książę 


a wszelkie podstawy do przypuszezania, że 
ułtan bylby bardzo kontent, gdyby już raz 
pozbył się Rossyan i Anglików ze swojego 
państwa. Jeżeli fiota angielska ustąpi z wód 


| ale na razie niepodobna tego uczynić, albo- 
wiem nie można transportowych okrętów ros- 
syjskich zdawać na łaskę lub niełaskę flo- 
Gei angielskiej. Nie można także wymagać, 
ażeby wojska rossyjskie ustąpiły z stano- 


umowy. Kwestya ta należy do kompeteo-yi | wisk dotychczas zajętych. Cesarz starał się 


całej Europy, albowiem zawiera w sobie za- 
sadniczą zmianę dzieła całej Europy 2 foku 
1856 przez przewrót stosunków w okolicy, w 
której cała Europa ma stałe interesa, Proz 
tego zmienia traktat pokojowy postanowi 
2 r. 1856 co do stałej komisyi dunajowej. £ 
jednej bowiem strony, przez utworze is gu- 
tonomicznego księstwa bułgarskiego, została 
Wys. Porta wyeliminowaną 2 łona tej kami 
syi, z drugiej zaś strony, w ozyskanie: Kafka” 
ryi przez Rossyę, która stałaby sie wowe7ss 
państwem naddunajskiem, wprowadziłoby t 
wy czynnik do tej komisyi. Równouuyi % 
orzeczeniach byłaby wtedy, jeżeli już nie 
kiem illuzoryczną, to co najmniej wątpliwą, 
albowiem głosy byłyby w następujący gt: 
sób podzielone: Jeden głos miałyby b iemcy 
w zastępstwie Bawaryi i Wirtembergu jeden 
głos Austrya i Węgry ; jeden Rumunia 4 ie 
den Serbia, jeden Rossya a jeden glo: ‘sia 
łaby Bulgarya. Przewaga na dolnm 
byłaby więc po stronie grupy państw, {tora 
przy danej sposobności w orzeczeniach sw) 
kierowałaby się raczej pokrewieństwem 
troską o polityczne aliansy, niż korzyściemi 
handlowemi Europy i ekonomieznem: poite- 
bami ogółu. Owoż mamy joszcze 0 jeden ar 


H 


gument więcej przemawiający silnie za WHU. 


udziałem wszystkich stron interesoweuye w 


naradach i uchwałach przyszłego kongresu. | 


Sama słuszność przemawia za nam. 


{ 
wiem byłoby to największą samowolę. gë | 


by sprawa nasza na kongresie była roba 
ną w naszej nieobecności. Gdyby si 
tak stało, gdyby Europa nie dozwolifa nam 
brać udziału w obradach kongresu i w sura 
wach nas obchodzacych obradowała i Wa- 
Jała bez nas, wtedy dokonałaby naszego wy 
kluczenia, którego ofiarą padliśmy już przy 


ukiadaniu traktatu sanstefanskiego , 
ciw czemu zanosimy obecnie solem 
test. 


Oto są, panie agencie, uzupełnienia up: 
ich wywodćw, zawierające w sobie rozmaite 
uwagi, na których opieramy naszą protesta: 
eye. ażeby na kongresie zostało nam - 
czone stosowne miejsce. Chciej pan zwróci 
wysoką uwagę gabinetu na powyżej roz- 
winięte poglądy i staraj się pan usilnie o po 
zyskanie przychylności dla naszej sprawy, tu 
dzież o przypuszczenie Rumunii do zd 
kongresowych. Upoważniam pana do odezy- 
tania niniejszej depeszy panu ministrov 
spraw zagranicznych, tudzież do wręczenia 
mu jej w odpisie. Przyjm Pan ete.“ 


(Poglądy W. Ks. Mikołaja na traktat 
samstefański). 


Sygnalizowana nam w drodze telelegi»- 
ficznej rozmowa W. Ks. Mikołaja ze siam 
bulskim korespondentem dziennika angie!“ 
go Times, rzuca ciekawe światło na zapairy- 
wania rossyjskich sfer kierujących, Zaps'ry- 
wania te są nowym dowodem. ze Rossyi 
chodzi o rozszerzenie panowania na kraje 
bałkańskie. Wypływa to przedewszystk iei 
ze słów w. ks. o Grekach tudzież z 
względnych wyrażeń 0 Tureyi. W. książ 
rozpoczął rozmowę zapewnieniem, że głównym 
celem rossyjskiej polityki jest utworzenie 2 
Bulgaryi samoistnego księstwa, któreby opła- 
cało Tureyi haracz roczny. Dalej chodzi Ros- 
syi o to, ażeby chrześcijanie, mieszkający W 
Tureyi, mieli równe prawa z wyznawe:wi 
Islamu i ażeby nie byli narażeni na przesia- 
dowania ze strony Turków, jak to miało 
miejsce w roku zeszłym. Co się tyczy grá- 
nie Bulgaryi, miema w. książę, że traxtel 
może jeszcze w tej mierze być zmieniony i 
to w ten sposób, iżby interesa innych mo- 
carstw na tem nie ucierpiały. Ale natomiast 
mniema w. książę, że Rossya nie przystanie 
na takie sprostowa: któreby wyb 
gaciło królestwo greckie o k 
Rossya nie zgodzi się 
cji, 
Bałkan. Rossya ma prawo domagać się odszko 
dowania a odstąpienie niektórych miast w A 
jest najlepszym sposobem zwrotu kosztów wo- 
jennych wyłożonych przez Rossyę. Europie znai- 
ne były już przed miesiącem zamiary cesarza 00 
do terytoryum azyatyckiego. Cesarz nie misl 
zamiaru zabierać Stambułu, ani też nie chciał 
wypędzać Turków z Europy. Co do cieśnin) 


rranie 


także 


quo ante bellum. 
angielskie wmawialo w Turcyę, że Anglia 
pospieszy jej na pomoc. Inna, bardzo wę? 


wowa część narodu angielskiego domaga się 
tymczasem, ażeby od Tureyi zabrać jeszezi 


większą część obszaru i wcielić go do Grecji, 
i 


Sultan zrozumiał te politykę i dlatego 


sytuacya jego jest rozpaczliwą. Łatwo pojąćł 
ze na wypadek wojny między Rossyą a Ani 


| 


| 
| 


h} w obronie cara i ojczyzny. 


edikik | 


rad 


kilka prowin zeck 
> na życzenie ui 
ażeby granice Bulgaryi nie siggaly po zu 


Pewne silne stronnictwo 


eż 


j jak najusilniej, ażeby zdefiniowane interesa 
(angielskie w niczem nie były naruszone. 
| Zdaniem jego powinna była Anglia wspólnie 
= Rossyą przedyskutować traktat sanstefański 


yienia ji dążyć do porozumienia. Propozycye konfe- 


| reneyi stambulskiej były podstawą, na któ- 

rej wypracowano traktat pokojowy, a zmiany 
|w tym traktacie były tylko następstwem pó- 
|öniejszych wypadków. Według zdania w. 

księcia, nie ma Anglia najmniejszego powo- 
du do wypowiedzenia wojny Rossyi; gdyby 
| jednak Anglia chciała koniecznie zmusić Ros- 
(ere do wojny. to będzie całkiem izolowaną (?); 
| A bowiem mocarstwo nie pójdzie z nią 
|ręka w rękę. Rossya dopiela celu, w którym 
prowadziła wojnę, a wszyscy, ktorzy brali 
| udział w tej wojnie, życzą sobie gorąco jak 
| najrychlej powrócić do kraju. Gdyby jednak 
mimo to musiala Rossya prowadzié nową 
wojnę, to niezawodnie znajdzie ofiarność i 
| poświęcenie ze strony swych poddanych; 
| każdy żołnierz poświęci chętnie swe życie 
W. książę jest 
|jednak przekonany, że wojna da się uniknąć, 

i że pokojowe usposobienie cara, tudzież 
iroztropność narodu angielskiego nie dopu- 
| szczą do zerwania przyjaźnych stosunków.“ 


| == —— e 
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— Posiedzemie Towarzystwa przy- 
| rodników im. Kopernika odbędzie sig jutro o 
godzinie 6 wieczorem na wszechniey. P. Ihna- 
towiez mówić będzie o kumysie, p. Birkenmajer 

widmie słonecznem, a dr. Godlewski o fizyologii 
oślin. 


ONIKA 


| 
4 
| 
i — Na korzyść Ochronek lwow- 
| skich jntro po południu odbędzie się w sali 
ratuszowej pierwszy 2 zapowiedzianego cyklu 
| odczytów. P. Jan Lam będzie mówił o „trzy- 
| dziestoletniej wojnie lwowskiej“. Początek od- 
pesto o godz. 5 wieczorem, nie o Gei, jak 
ylnie zapowiedziały afisze. 


Leopold Kronenberg. znany 
bankier warszawski, umarł w Nizzy. Gazeta 
Polska, której właścicielem był zmarły, poświę- 
4 mu gorące wspomnienie i wyraża sig między 
\inmemi. „Jeżeli w ciągu ostatnich dwudziestu lat 
| okazał się postęp, jeżeli powstały poważne in- 
stytucye ekonomiczne, przemysłowe lub finanso- 
| we, kierujące się zasadami oględności, jeżeli kraj 
isz zdołał się ustrzedz od owego obłędu spe- 
kulacyjnego, który w około nas był się rozsza- 
ilał i ruinę szerzył, to w zaznaczeniu tego spo- 
amy się na każdym kroku z Żelazną i nie- 
ziomną działalnością Sp. Kronenberga, który był 
| inieyatorem, duszą niemal wszystkiego, co się 
|" nas działo na polu ekonomicznem—i wszyst- 
Ch zasadzał na oględności, gruntowności i nies 
ps ażonej uczciwości, uważając te warunki za 
| niezbędną podstawę przyszłego dobra tak uko- 
hanego przez siebie kraju. Zmarły miał lat 
66; do chwili śmierci, pomimo znękania cier- 


jasny.“ 

* Awantura żydowska. Hałaśli- 
wa scena odegrała się przedwczoraj około go- 
dzmy 6 wieczorem na placu św. Teodora. Li- 
cany tłum żydów zebrał się przed pomieszka- 
niem t. z. belfera Emanuela Raucha pod 1. 7 
na tym placu. Zgraja małych dzieci z namowy 
starszych ludzi zaczęła rzucać kamieniami w 0- 
kna biednego pedagoga i 

zypadkowo nadszedł żołnierz policyjny, który 
obronił oblężonego doktora chajderu od dalszych 
napaści na jego uczoną osobę a sprowadzone 
| patrole rozpędziły tłum aresztując dwóch prze- 
| wódzeów zbiegowiska. Nazajutrz aresztowano 
12 


4 


raelitke, która się odznaczyła najwięcej w tem 
‚urzeniu. Powodem tej burdy była pogłoska, 
Emanuel Rauch wydał w ręce polieyi inne- 
belfera, którego policya szukała, jako poszla- 
„owanego o oszustwo. 


* Ruleta w koszu. 
sie pojawił się we Lwowie kramarz okrężny 


1. Gottscheer, Jan Szemicz, z Krainy, z Me- 


który pod pretekstem sprzedaży 
‚lanteryjnych po tutejszych restauracyach 


2: nięte razem, służyły za rodzaj rulety. Stra 
p 
ezór w restauracyi 


debrano mu skrzynkę z towarami, 


pieniami fizycznemi, zachował umysł bystry i | czy 


wytłukła 22 szyb. į 


W ostatnim 


towarów | 
Za- 


kawit — ale też o znaczne przyprawił straty. | 
Kramarz ten miał skrzynię, której dwie szufladki | nagle 


lieyjna aresztowała jegomościę w sobotę wie- 
Ludwiga właśnie w chwlli, 
gdy improwizowana ruleta miała fungować. O- 
woreczek 2 

merami, kartkami i kośćmi, tudzież 56 zł. w zbrała 
gotówce, Le jeu est fait! Rien ne va plus— ciągłej u 


a przemyślny Krainiee znalazł się w areszeie 
c. k. sądu powiatowego. 

* Nagła śmierć. Bazyli Bojkiewicz, 
były hamownik przy kolei. Karola Ludwika, 
wstąpił wczoraj do szynku pod L 60 pray uli- 
ey Grodeckiej, gdzie przy szklance piwa opart- 
szy się głową o stół, nagle skonał, Zwłoki za- 
brano do szpitala. 

* Przygoda zivdzieja. Wczoraj 
wieczór zakradł się osławiony złodziej, Józef 
Chmielowski, przez otwarte drzwi do piwnicy 
aptekarza pod „Złotym słoniem“ pray ulicy 
żółkiewskiej, porozbijał drzwiezki do wszystkich 
przedziałek piwnicy, gdzie jednak zastał same tylko 
materyały apteczne. Po dalszem szukaniu znalazł 
butelkę wina bardzo starego i wypił je. Stuk 
jednak usłyszeli domownicy i zamknęli główne 
drzwi do piwnie, po ezem posłano po policyę. 
Złodziej chcąc się oknem dostać na podwórze, 
przystawił drabinkę, lecz skutki starego wina 
dały się uczuć i Chmielowski z drabiaki spadł 
do basenu w piwnicy. Wydobyto go na pół 
żywego z basenu, gdzie wody było na cztery 
stopy głęboko. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Men- 
tone członek Akademii francuskiej, profesor 
w College de France de Lomenie, autor „Gn- 
leryi słynnych mężów współczesnych*, „Beau- 
marchaisgo i jego czasów*, „Rodziny Mira- 
beau“ it. d.; w Londynie dyrektor muzyki 
dr. Ferdynand Rahles, przyjaciel Mendelssohna. 
Jako osobliwość opowiadają 
dzienniki wiedeńskie, że zmarły w tych dniach 
w Wiedniu w 88 roku życia kapitalista Ka- 
sper Schmidt, przez całe życie od chwili przyj- 
ścia na świat do śmierci mieszkał w jednym 
i tym samym domu, Ze nawet w tym samym 
kokoju wyzionął ducha, w którym przed 88 
laty pierwszy raz ujrzał światło dzienne. 

— Dia sztuk pieknyeh na po- 
wszechnej wystawie paryskiej już zostały mia- 
nowane komisye rozpoznawcze i przysądzające 
nagrody. Komisya dla malarstwa składa się 
z pp.: M. Lefebvre, Bonnat, Laurens, Baudry, 


zagrażała szezególniej tak zwanemu patacowi 
przemysłowemu. 

Posiedzenie parlamentu 
angielskiego w zeszły poniedziałek trwało 14, 
godzin bez przerwy; zaczęło się o 4 po połu-. 
dniu a zostało zamknięte we wtorek po 6 ra- 
no. Przyczyną były długie mowy deputowa- 
nych irlandzkich przeciw stojącemu na porząd- 
ku dziennym bilowi, dotykającemu interesów 
Irlandyi. : 


— Podział Turcyi, jak się oka- 


zuje z odszukanych w ostatnich dopiero czasach 
dokumentów dyplomatycznych. już w początkach 
XVIII stulecia zaprzątał na seryo umysly nie- 
których politykow europejskich. Mianowicie w 
zbiorze hiszpańskim dokumentów takich: S- 
manca, ukazał się niedawno wydobyty z pyłu 
archiwów madryckich memoryał sławnego w 
swoim czasie premiera gabinetu króla hiszpań- 
skiego Filipa V., kardynała Alberoniego, który 
w r. 1717 rzucił gabinetom europejskim myśl 
i podał plan cały podbicia i rozbioru europej- 
skich posiadłości państwa Osmanów. Miała to 
być formalna wyprawa krzyżowa przeciwko 
„niewiernym, w której połączyć się miały 
floty wojenne i armie lądowe Hiszpanii, Anglii, 
Franeyi, Austryi, Wenecyi, Sardynii i Rossyi. 
Przygotowania militarne do wyprawy miały 
trwać lat dwa, i taki sam- czas zająć miała 
wyprawa sama, poczem miały połączone pań- 
stwa dokonać na Turcyi tabula rasa wsten 


sposób, iżby Austrya otrzymała za swój udział - 


Bośnię, Hercegowinę, Serbię, Wołoszczyznę i 
Multany; Wenecya Albanię, Moreę i Kretę; 
Hiszpania w skromności ducha poprzestać miała 
na Algierii; Franeyi miał się dostać Tripolis, 
Sardynii wyspa Qypr, Anglii Smyrna z wy- 
brzeżem. Nadto według planu Alberoniego 
miało być przywrócone starożytne państwo by- 
zantyńskie, złożone z Rumelii, Macedonii, oraz 
wszystkich tych krain, któremi generał Igna- 
tiew traktatem sanstefańskim wspaniałomyślnie 
obdarzył nową Bułgaryę. Stolicą wskrzeszonego 
państwa byzantyńskiego miał być Konstantyno- 
pol. Słowa „Bułgaryi* wcale nie ma w planie 


Cabanel, Dubute, Busson, Henner, Bougue S ER: : 
; 4 ? E | Alberoniego, ale co najciekawsza, że w podzia- 


Hebert, Boulanger, Vollon, Leloir, Gerome, Ro- 


le tym półwyspu Bałkańskiego sławny kardy- 


bert Fleury ojeiee, Edward Andrć, Oottier, : : 
E. Marci Oh cp CZE: mn, nal dyplomata zupełnie pominął Rossyę, lubo 
Marcille, hr. d'Osmoy, wicehrabiego de Tau- | na udział jej w wyprawie przeciw Tureyi re- 


cia, Turquet, Bernier, Delaunay, Breton; komi- 
sye dla rzeźby z pp. Pawła Dubois, Chapu, 
Guillaume, Schoenewerk, Talguiere, Mathurin, 
Moreau, Galbrunner, Dumont, Thomas, Dela- 
planche, Mercić, Cavelier, Barbeta de Jony, Mi- 
chaux, wicehrabiego de Raineville, Alfreda 
Arago; komisya dla architektury z pp. Ballu, 
Lesueur, Bonnet, Uchard, Noquet, Deperthes, 
Due, Questel, Viollet le Due, hrabiego de Oar- 
daillac, A Lenoir, Boeśsilwald; wreszcie komi- 
sya dla sztuk graficznych i litografii z pp. Fla- 
meng, Henniquel-Dupont, Francois, Didier, Wal- 
tner, Hedouiu, Veyrassat, Chauvel, Pisan, Blan- 
chard, Gaucherel, Boetzel, Vernier, E. Charton, 
wicehrabiego H. Delaborde, Mantza i Ludwika 
Viardota. — Jako osobliwość zasługuje na za- 
notowanie, że wiedeński wojskowy zakład geo- 
graficzny wysłał w tych dniach na wystawę 
paryską prześlicznie wykonaną w płaskorzeźbie 
(relief) ogromną kartę Alp austyackich, na któ- 
rej pomieszczenie potrzeba było 14 skrzyń. 


— Sąd przysięgłych w Antwerpii 
skazał niedawno na śmierć niejakiego Mestaga 
za okrutne zamordowanie żony. Morderca po- 
krajał był zwłoki swej ofiary na 150 przeszło 
kawałków i rzucił je do kanału, w którym 
wszystkie zostały znalezione. Niemniej potworna 
zbrodnia była w tych dniach przedmiotem roz- 
praw przed sądem przysięgłych w Mons. Oska- 
rzeni byli o zamordowanie w sposób skrytobój- 
fabrykanta lamp w miejscowości Gilly, na- 
zwiskiem Vanot, żona tegoż i dwaj jej wspól- 
nicy: Devilde i Vehent. Podczas gdy Devilde 
mordował spiącego Vanota młotkiem, żona nie- 
szczęśliwego stała jako obojętny świadek zbro- 
dni przy łóżku męża, Vehent zaś przytrzymy- 
wał ofiarę. Trybunał wszystkich troje skazał 
na śmierć. 


| — © strasznym wypadku ko- 


lejowym donoszą dzienniki paryskie. Na drodze 
żelaznej Tours Le Mans most w pobliżu stacyi 


Vernan w nocy na 1 b. m. porwany został 
| przez nagle wezbrany potok w chwili, kiedy 
| nadjeżdżał pociąg towarowy. Lokomotywa i 18 


| wagonów spadły do rzeki i zdruzgotały się do 


szezetu. Maszynisty i palacza nie odszukano po 
wypadku. zdaje się więc, że zginęli i pogrzebani 
zostali gruzami pociągu, a następnie wezbrane 
wody potoku uniosły ich zwłoki. Reszta służby 
| pociągu zdołała przez wczesne zeskoczenie 2 wa- 


igonów ujść z życiem. 


| przez cały dzień następny. 


i 
a dwóch nie zdołano odszukać w ziemi. 


D 


| 


] 

| — Na kanale kaletanskim w 
| nocy na zeszłą sobotę srożyła się okropna bu- 
| rza śnieżna. Wszystkie statki, które z wieczora 
wypłynęły z przystani Dowru, musiały tam po- 
cał gości do gry hazardowej 6 pieniądze. | wrócić w nocy. Burza z równą siłą trwała tu 
‚kazywal on w tym celu nowy rodzaj gier ha- 


| 
dardanelskiej i Bosforu miał pozostać = dowych, który wielu zaintrygował i rozcie- | — W kopalniach Clausthal, w gó- 


|rach Harzu, przed kilkoma dniami zapadł się 
w ziemię budynek mieszczący machinę 
; | parową z windą. Z siedmiu osób, które w chwili 
| katastrofy znajdowały się w budynku, cztery 
| odkopano jeszcze przy życiu, jedną już nieżywą 


— Sekwana pod Paryżem we- 
znowu w ostatnich dniach skutkiem 
lewy i zalała niektóre okolice, Powódź 


flektował. Snać nie uznawał w niej prawowi- 
tego spadkobiercy państwa Osmanów „Rossya 
powiada ciekawy ów memoryał — nie otrzyma 
żadnych zgoła korzyści terytoryalnych, ponieważ 
dość już zyskuje na tem, a nawet najwięcej ze 
wszystkich państw, że zabezpieczone będzie mia- 
a na zawsze swe południowe granice od nie- 
przyjaciela, który ciągle jej zagrażał i zagraża“. 
Co by też Alberoni powiedział na traktat san- 
stefański ? 


— ᷑ W ZŁĄ. 


OSTATNIA POCZTA 


Dotychczas nie ma jeszcze urzędowej. 
odpowiedzi rossyjskiej na notę Salisbury ego, 
ale poj-wienie sie jej zapowiadają na czas 
najbliższy. O ile z półurzędowych enuneyacyj 
Agence Russe wnosić można, odpowiedź ta 
będzie pojednawczą. Gabinet rossyjski zapro- 
si Anglię, aby ze stanowiska negatywnej 
krytyki zeszła na pole pozytywnych propo- 
zycyj i sformułowała jasno swój program 
podobnie jak to uczyniła Austrya. Cabinet 
angielski odpowie prawdopodobnie temu Zy- 
czeniu, a wtedy kwestya wschodnia rozjaśni 
się znpełnie. Będzie to wielki krok naprzód 
ku ostatecznemu załatwieniu sprawy — ale 
czy także ku pokojowi, to inne pytanie. Wy- 
jaśnienie obopólnych stanowisk bywa zwykle 
ostatnią fazą przedwojennych układów... 

Nie mamy wyobrażenia jakie propozy- 
cye postawi od siebie rząd angielski. Prze- 
bąkują coś, ze projekt angielski nie wiele 
różnić się będzie od programu, ogłoszonego 
niedawno w Standardzie przez znanego PU- 
blieyste * ngielskiego, Alfreda Austin. We- 
dług tego programu miałaby cała Tracya aż 
po Bałkan być zwróconą sułtanowi, nato- 
miast Tessalia, Epir i Kreta miałyby przy- 
paść Grecyi. Austrya otrzymałaby } ¿ 
i wpływ w Serbii i Czarnogórze. Bu 
właściwa od Dunaju po Balkan zosta 
przyłączoną do Rumunii, która w ten spo:; 
sób stałaby się państwem dość eier 
i mogłaby  skuteczniejszy opór stawić uro- 
szezeniom ressyjskim. Ze projekt powyższy, 
który korzyści Rossyi redukuje do zera, nie 
miałby najmniejszych szans powodzenia, o 
tem i mówić uie trzeba. Propozycya taka 
byłaby de facto wypowiedzeniem wojny. Jak 
gdyby uprzedzając podobne niebezpieczne 
dla pokoju propozycye angielskie, występuje 
Rossya już naprzód ze swemi propozycyami, 
które zawierać maja maximum jej koncessy) na 
rzecz Europy. Propozyeye te znane są czy el- 
nikom naszym z petersburskiego listu Pol, Cor. 
streszezonego w wczorajszym naszym tele 
gramie. Treścią tych propozycyj jest rozda 
nie najważniejszych strategicznych punktów 
w Tureyi europejskiej pomiędzy trzy mocar- 
stwa najbardziej na Wschodzie interesowane. 
Anglii, której główny interes polega w za- 
bezpieczeniu drogi do Indyj ofiaruje Rossya 
pozycyę dardanelską i wpływ na ludność 
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tu |musi mieć na Śródziemne morze, aby się rozwi-|nie wpisze, stara się z niego wyciągnąć wsz stko zdradzają rzeczywiste plany rządu. A naturalnie Jestto przestroga wcale słuszna, ale któż 
w Inge i spotężnieć mogła. Otóż tak olbrzymie a|to co się tylko daje lub dać może. \ | wagi żadnej nie przywiązujemy do londyńskich zdoła urzędnikom austrjackim, zwłaszcza pocho- 
1 9. kwietnia jtak z sobą sprzeczne są interesa Moskwy a An- Dla scharakteryzowania jej metody dzigWania i berlińskich pogłosek, puszezanych w celu ope-|dzenia czeskiego i niemieckiego, lub jawnie na- 
ry Lwów d. 9. kw ` |glii, iż niema żadnej a żadnej możliwości poko-|nie będziemy liczyli tych kontrybucyj, jakie na- | racyj giełdowych, a utrzymujących, ze Moskwa ¡wet do obozu moskalofilów należącym (jak np. 


Cel ostatnich pogłosek pokojowych. — Anglii, Mo-|jowego ich pogodzenia, czyby przyszło do zebra-|kłada na zawojowane ziemie, tych reform, jakie ustąpi, i że jako znamię tego jej ustępstwa, Szu-jw Galicji) wpoić przekonanie, że emisarjuszów 
( wałów, stronnik pokoju, zajmie miejsce wojowni- 


skwie i Austrji o byt chodzi; wojna pewna. — |pia kongresu lub nie. Ani Anglia, ani Moskwa] w nich przeprowadza, opisywali tej admin istra- moskiewskich należy traktować jako szpiegów i 
. Pogłoska o odpowiedzi Gorczakowa na okólnik Sa- nie mogą odstąpić od popierania tych interesów, cji, jaką w nich ustanawia, ale z mnóstwa stwa- | Czego Gorezakowa. podzegaczy najstraszniejszych. W oczach tych lu- 
to 91 85 ego. — Rzeczywiste plany Moskwy. — Spra bo dla Anglii groziłoby to upadkiem panowania rzanych przez nią faktów, wprowadzajacy'ch w i C dei skutkiem tradycji catowiecanej każdy Polak, 
ty e MA i o trzecią część kosztów wojen-|jej światowego, a dla Moskwy, jako państwa |życje traktat sanstefański, podniesiemy dws) naj- Prusofilizm na Szląsku austrjackim przycichł nawet stańczyk, jest siraszniejszym zdrajcą 
3% w Weder się wypłacić w gotówce. — Poglo- | absolutnego, nastąpiłoby wewnątrz takie samo | bardziej wybitne i rzucające właściwe Światło teraz trochę, bo zaczął był zanadto bezczelnie Austrji, niż nawet Aksaków lub Fadjejew, a 
z. BA o zmianie moskiewskiego kanclerza. — Machi-| przesilenie, na jakie zanosiło się po wielkichina jej taktykę. Telegramy ze Stambułu donoszą panować, tak że to wreszcie musiało zwrócić u- Ignatiewowi byto „wolno otwarcie szerzyć bunt 
Ly 8 je centralistów i prusofilów przeciw Polakom na |jej klęskach pod Plewną, kiedy to wszystko za- | bezustannie, że Moskwa pod pretekstem, iż; port | wagę rządu, czyli raczej, rząd już nie mógł da-¡migdzy Czechami i Serbami węgierskimi. Tylu 
ła 3555 zku austrjackim. — Pester Lloyd przeciw | częło się rozprzęgać w imperjum moskiewskiem. w San-Stefano nie jest dość, dogodny do aimbar- lej tolerować tego bez narażenie sig na otwarte wylapano .. ajentow „moskiewskich w samej np. 
Í- eeneg moskiewskim. — Arcyks. Albrecht w Te uwagi uważaliśmy za potrzebne podnieść | kowania wojsk, domaga się od Porty, aby do- |zarzuty, że za jego wiedzą i pomocą Prusacy | Galicji, a jak z nimi postapiono? Ajenci Moskwy 
5 Czechach, — Zlewanie sig opozycyjnych frakeyj we- w chwili gdy bałamucona jest opinia pokojo-|zwoliła ambarkować wojska: w Bujukderze, Żą-|przygotowują odpadnięcie Szlazka od Austrji. sg w Austrji prawie nietykalni, taksamo jak 
ał ierskiej “Izby posłów. — Z Warszawy.) wemi pogłoskami, w coraz nowej formie rozpu-| danie to, z pozoru tak naiwne, w gruncie zee Wszelako dążność ku wygubieniu Polaków, ku; pruscy — mogą nawet bezkarnie wykradać pla- 
W i 8 EBI RADĘ szezanemi. Musiałyby się jakie nadzwyczajne, |znaczy tyle, co oddanie Bosforu w ręce Moskwy. zupełnemu ich złamaniu wcale nie ustaje; Wu“ fortec, ordynki mobilizacyjne, tajemnice arty- 
g; Przez cztery dni ostatnie roiły się po dzien- nadludzkie rzeczy stać, które dotąd uważane są |Gdyby szło o samą tylko dogodność portu, Mo- tym względzie prusofile mogą sobie wszystkiego jlerzyckie itp. — Austrjak współwinny popadał 
ła j nikach pogłoski pokojowe. Z Londynu, z Peters- za zupełnie niemożliwe, aby mogło przyjść: dolskwa mogłaby ambarkować swe wojska w roz-|pozwalaé pod maską centralizmu austrjackiego. ;w kryminał, a sprawca obcy jeszcze w kilka ty- 
d burga, 2 Wiednia i z Berlina rozmyślnie pu- pokojo ałatwieni: buchłych sporö aitych, znajdujących się obecnie w sferze jej W ostatnim numerze nasza nieoceniona Gwiasd- godni bywał nawet na obiadach najwyżej urzę- 
> Paś 3 ormaitsze wieści, | pokojowego załatwienia wybuchłych sporów.jmęąitych, znajdujących się obecnie y [ze jej tatni , i a j y 
y= szezano jakby w zawody najrozmal: Anglii. | Sprzeczności między interesami najpotężniejszych | władzy portach Czarnego morza, a więc w Midji,|*a Cieszyńska podaje następującą korespondencję dowych. Wszak Moskwa i Prusy mają swoich 
80 mające wskazywać usposobienie GK 21 di mocarstw rozwinęły się do tak ogromnych roz- w Burgasie, w Warnie, lub na morzu Majmora, 2 okolicy Cieszyna : i , [jawnych reprezentantów w Radzie państwa — 
y- Moskwy, Austri i posoan da dzień przyjdzie | miarów, iż wyrównać je może tylko jeden oręż, w. Rodosto, Eregli, Siliwri. Ale o tych ona »Rozsytanem bywa po wsiach za darmo pi-|a głównem ich piętnem jest szatańska zacie- 
az wnioskować by Et w przeddzień wybu |ullima ratio narodów i państw. Wszelkie usilo-|nie wspomina, lecz żąda Bujukderu, leżącego w |Smo Nowy Czas, o którem wy pisaliście, że to |kłość w prześladowaniu Polaków. 
S do Se 11100 Steg w przeciwnych obozach | wania pokojowego załatwienia są albo zupelnie| Bosforze. Owoż rzecz prostą i naturalna, te raz|organ p. Haasego; ale nam się zdaje, Ze to or- W sprawie tych emisarjuszów moskiewskich 
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Jeżeli który naród, to my Polacy mamy 
obowiązek spisywania wszystkiego, cokolwiek 
ę przedstawiało w dramacie żywota i strasznej 
+ 5 naszej ojczyzny. -Epoka mianowicie od r. 
‚1830 zasługuje na opisy najbardziaj szezegó- 
lowe ), a w tej znowu czas od roku 1840 do 
1846 — który pomimo wybitnych szlaków po- 
chodu myśli i ducha, jest obecnemu pokoleniu tak 
mało znany. Okres ten wszakże ze wszech miar 
był brzemienny faktami, bo dopiero po r. 1840 
rozpoczęła się na nowo olbrzymia praca i walka 


takowe wyjaśnił i sprostował. 

Linia mego rodu, mianowicie od pierwszego 
rozbioru Polski, pełniła zwykle wszystko, co obo- 
wiązuje każdego prawego syna ojezyzny. W Kon- 
federacji barskiej, wojnie Kościuszkowskiej, w 
legionach, w pochodzie na Moskwę z Napoleo- 
nem, Ww r. 1831. znaczyła byt swój z szablą w 
ręku. Gdy pradziad mój w roku 1772 skłuty i 
zrąbany od Móskwy dokończał żywota, zawezwał 
do śmiertelnego łoża dwóch pozostałych synów i 
od nich odebrał przysięgę, Ze mienie i żywot w 
każdym wypadku składać będą na ołtarzu ojczy- 
zny i że taką przysięgę w następnych pokole- 
niach odbierać będą zawsze ojce od synów, dopo- 
kad tylko Matka-Polska potrzebować tego będzie. 


To teź dzisiaj, z całą radością duszy i serca 


| wyrjzec moge śmiało, że 2 linii naszego rodu ani 


men członek nie stał się krzywoprzysiezea, ale 
jażdy wypełniał swe obowiązki, ile mu sit star- 
śzyło. A mam niepłonną nadzieję w Bogu, że i 
synowie moi pójdą tą samą drogą. Nie dziw 


*) Dzieje tej epoki po raz pierwszy w całość 
ujęte, opisaue zostały przez Agatona Gillera w dzie- 
e „Historia pówktania Narodu: Polskiego“ wW' ' tomie 
i 4. 


obdłużonych wiosek i przykrych wspomnień pro- Te Deum postawiono na środku kościoła stół, tem usposobieniu i ze szczególną fantazją, bo 
cesu z parantelą familijną po kądzieli (która ko- okryty zielonem suknem, dwie świece i krucyfiks, i śpiewał przygrywajge na lirze : 


rzystając z zamieszek łowiła ryby w metnej wo- 
dzie na koszt mego rodzica i prawem kaduka, 
przekupiwszy sprzedajnych senatorów, wydarła 


i wszyscy wykonali przysięgę. Chociaż był zwy- 
czaj, że po nabożeństwie zbierali się sasiedzi u 
proboszcza na przekąskę i pogadankę: ven dnia 


„Ułany, ułany — malowane dzieci — 
Hej! nie jedna panieneczka za wami poleci!“ 
Spostrzegłszy mię z szabelką i w krakusce 


mu znaczne dobra), nic nam już prawie nie po- jednak, jak który mógł zdążał na przeznaczone | zapytał żartobliwie, do którego szwadronu zo- 
zostało, bo jeden tylko szlachecki folwark, który stanowisko. Całe południe w niedzielę i całą noc stałem zapisany. 


mój ojciec wziął żeniąc się z $. p. moją matką. 
Ostatnie pamiątki, ostatnie srebra, ostatnie za- 
bytki rodzinne poszły po roku 1831. aby wyku- 
pić z niewoli ojca i poratować skolatane jego 
zdrowie, oraz zagoić ostatnie dwie rany, których 


Być może, iż później dla synów moich skre- 
ślę dokładniej to wszystko, o czem tu nadmieni- 
łem pobieżnie. Ale obecnie nie myśląc pisać 
„dziejów mej rodziny, zaczynam opowiadanie, 
‘jak sięga pamięć, z najpierwszych lat dziecin- 
nych. 

Urodziłem się w r. 1826, a najpierwszem 
wspomnieniem, jakie się odbiło w mojej pamięci, 
‘jest już rok 1830. j 

Było to w jesieni. Raz w niedzielę, gdy 
słońce jasno świeciło, a ojciec mój bawił się ze 
mną przed gankiem, ukazało się nagle na spie- 
nionych rumakach dwóch dzielnych jeźdzców. 
Jeden z nich Płaziński, mój chrzestny ojciec, a 
drugi, dymisjonowany porucznik Klimowicz. — 
Ostatni, liczący wówczas około lat sześćdziesię- 
ciu, zeskuezywszy z konia, jak młodzieniec, po- 
spieszył z otwartemi rękami do mego ojca, a 
rzucając się mu w objęcia, wyrzekł słowa, które 
dosłyszałem dobrze : 

„Warszawa powstała, Kostuś już uciekł!“ 

Wiadomość ta widocznie wywarła na mym 
ojeu głębokie wrażenie. Pomnę bowiem, Ze mu 
gwałtownie drgały wargi; a to tylko wówczas 
zwykle ma miejsce, gdy jest silnie wzruszony. 
Drganie to, które i dziś jeszcze, u dziewięćdzie- 
sigcio-eztero letniego starca niekiedy się poja- 
wia, pochodzi od strzały baszkirskiej, która mu 
twarz przeszyła podczas rejterady z Moskwy. 

Przybycie niezwykłych gości zdecydowało, 
ze z babką i matką pojechałem naprzód do ko- 
ścioła na sumę. Chociaż kilkuletni malec, zau- 
ważyłem podczas nabożeństwa, że nikogo 2 są- 
siadów płci męzkiej nie było obecnych. 

Przy końcu już sumy doleciał nas odgłos 
trąbki i bębna. Ks. proboszcz Piekarski nieod- 
dalit się jeszcze od ołtarza, gdy wszedł do ko- 
ścioła mój ojciec, Płaziński i kilkunastu okolicz- 
nej szlachty, a wszyscy dawni wojskowi, wszy- 
scy przy pałaszach i jako tako umuudurowani. 
Za nimi .+postępowało „jeszcze. kilkanaseie rot 
dworskich ludzi oraz oficjalistów ze strzelbami 


kuto po kuźniach piki i osadzano kosy, a na 
drugi dzień w rynku pobliskiego miasteczka Ja- 
nowa stanął poważny zastęp zbrojnych, przede- 
|wszystkiem włościan-leśników, nad którymi oj- 
!eiee mój, już w mundurze i na koniu, objął ko- 


zniej pojechałem tam z matką i babką odwiedzić 
ojca. Stary Lelów, opasany jeszeze wtenczas 
częścią murami, oddzielony jest od czestochow- 
skiego traktu głębokim jarem, do którego zjeżdża 
się niby wąwozem. 

Otóż na wylocie tego wąwozu, pokazała mi 
matka stojących na widecie. pierwszych 2 kra- 
kusów w czerwonych czapeczkach, z pawiemi 
piórkami, w białych sukmanach — jakie w oko- 
licach Lelowa noszą — uzbrojonych w lance, u 
których powiewały chorągiewki amarantowe z 
białem. Na chłopięcym umyśle, dzjwnej trwałości 
wrażenie wywarło tych 2 jezdzców, bo naste- 
pnie w różnych epokach żywota przejeżdżając 
tamtędy, a ostatecznie 21. stycznia 1863 r. idąc 
z oddziałem ku Kielcom, ilekroć zbliżyłem się 
do wylotu wąwozu, jakby na jawie widziałem 
zawsze dwóch krakusów. 

W Lelowie ruch był wielki. Oddziały kosy- 
nierów, strzelców, krakusów, bezustannie odby- 
wały ćwiczenia, szyto mundury, reperowano 
broń. Główna kwatera była w klasztorze fran- 
ciszkańskim, z którego dziś, prócz kościoła nie 
już nie pozostało. Tam zaprowadził mię stary 


nasz sługa Karol, a miałem na głowie równie S 


czerwoną czapeczkę z pawiem piórkiem i sza- 
belkę przy boku. Tu na dziedzińcu gotowano w 
kotłach żywność. Dziś jeszcze widzę grupę ko- 
synierów siedzących i stojących na około, ktö- 
rym jakiś stary wiarus kościuszkowski, w chłop- 
skiej sukmanie, opowiada dawne, kosynierskie 
zwycięztwa. 

Przed klasztorem siedział starzec o szezu- 
dle. z czarnym plastrem na oku. Łysa głowa 
odznaczała się kilku szerokiemi bliznami. Star- 
ca tego zapamiętałem dobrze, bo od czasu do 
czasu przychodził później do dworu moich ro- 
dzicöw. Był to jeszcze konfederat barski, Potem 
służył w legionach, a gdy powrócił do domu bez 
nogi, wziął lirę w rękę i od wsi do wsi, od 
dworu,do dworu wędrował tak pan sierżant Ka- 
zimierz, a wszędzie był chętnie i serdecznie po- 


Później, jeszcze raz byłem w Lelowie i w 
klasztorze franciszkańskim, lecz wówczas nie 
słychać już było wesołych pieśni, ale natomiast 
przykre jęki, bo w celach, kurytarzach i refekta- 


głowę a na piersiach kilka „krestów*, i — pla- 
kal. Mówiono mi później, ze dostał on melan- 
cholii, bo nie mógł sobie nigdy tego przebaczyć, 
12 — jak się wyrażał; „jego najstarszego Żoł- 
nierza w pułku, bohatera wielu bitw i zawsze 
zwycięzcę (a był nawet w Paryżu), kakoj to mal- 
|eziszka, rebionok, krakus, płatnął w łeb i wziął 
do niewoli.“ 

Była znów niedziela i wracaliśmy z ko- 
i ścioła. 

Na drodze spotkaliśmy oddział piechoty, idą- 
cy w nieporządku. Były to szczątki korpusu Ró- 
Zyckiego; po większej części licho uzbrojeni sta- 
rzy wiarusy. Zatrzymało się ich kilkudziesięciu 
u nas we dworze dla posiłku. Z ogorzałych twa- 
rzy spływały łzy, jak u dzieci. Dążyli oni ku 
Galicji. Przekleństwa ich, które miotali na zdraj- 
ców, były straszne. 

Pomnę, że kiedy wówczas wszedłem do po- 
koju mej babki, ujrzałem ją leżącą krzyżem przed 
obrazem Matki Boskiej, a gdy powstała, w li- 
cach jej małowało się uczucie niewymownej bo- 
leści. O, bo też zaprawdę był to typ niewiasty, 
z jakim już nawet spotkać się dziś niepodobna. 
„ p. moja babka, wnuka po jenerale wojsk pol- 
skich Wojezyiskim, za młodu straciła w konfe- 
federacji barskiej ojca, 
kę. Wówczas tak nad nią, jak i jej dwiema sio- 
strami podjął opiekę wojewoda poznański Gli- 
szezyúski, i w jego to domu sieroty się wycho- 
wywaly. Tam też poznała moja babka- przyszłe- 
go swego męża, Nepomucena Szokalskiego, ezto- 
wieka — jak to się później z pozostałych pism 
przekonałem — bardzo wykształconego i gorące- 
go miłośnika ojczyzny. Żywot jego był jednem 
| pasmem konspiracyj i zapasów wojennych. Zo- 
stawał on w serdecznych stosunkach z wojewo- 
dą Gliszezyiskim, pułkownikiem Pruszakiem, 
późniejszym dowódzcą pułku. zwanego „złotemi 
huzarami“, i z Nepomucenem Kwileckim. Z tym 
ostatnim wysyłany był, po dwakroć do Drezna 
dla porozumienia się z Tadeuszem Kościuszką. 


a wkrótce potem i mat-! 


szy wieczorem do Drezna, spotkali Kościuszkę 
w towarzystwie dwóch innych mężczyzn, oczeku- 
jących ich na moście w Dreznie, z ezego wno- 
sze, że Kościuszko juz był uprzedzony. We dwa 
dni potem dziadek mój w towarzystwie jakiegoś 
kupca, Sasa, przebrany również za handlarza, 
o dzień jeden poprzedzał Kościuszkę aż do Kra- 
kowa. Po zawiadomieniu kogo należało o zbliża- 
niu się bohatera, wyjechał o 4 mile na jego spot- 
kanie. Nazwiska wsi nie pamiętam. Wkrótce 
przybył Kościuszko z dwoma towarzyszami, a że 
konie były zmęczone, wypadło odbyć mały popas 


: - TE, : A rzu leżały olbrzymy moskiewsk. gwardji, których y 2 
nieustająca, którą wszystkie części dawnej Pol „mój ojciec od r. 1805 do 1831 naliczył aż siedm- mende i pomaszerował do Lelowa, jako punktu tam C IRT 1 0 jak dia w karezmie, gdzie sig odbywalo jakies wesele, 
naście. zbornego. Pomnę następnie, że w kilka dni pó- łąb, z długą brodą dońca, który miał obwiązaną | Chrzciny, czy coś podobnego. Tam poznał Ko- 


ściuszkę stary wiarus-włościanin, który był pod 
Dubienką. Szepnął widać o tem poważniejszym 
włościanom, bo ci zaraz otoczyli pana Tadeusza, 
i z największą czcią go powitali. A gdy była 
mowa, jakby z ojczyzny wypędzić moskiewskie 
plugastwo, któryś włościanin odezwał się, że nie- 
ma broni i wojska. Wówczas stary ów wiarus 
z pod Dubienki poskoczył do komory, i wnet z 
niej wyniósł przymocowaną do drzewca kosę. 
W oczach Kościuszki dziwny zabłysnął ogień. 
Ale że był ubrany w niemieckim stroju, niektó- 
irzy chłopi jakoś z niedowierzaniem kiwali gło- 
wami. Lecz wkrótce zgadało się coś o mundu- 
rach, i jeden z obecnych wskazał wiszącą na 
¡cianie białą sukmąnę. Kościuszko wziął ją na 
siebie i zawołał: „To najwłaściwszy będzie mun- 
dur bohaterów wolności!“ Zdarzenie to, moja 
¡babka opowiadała kilkakroć, i bardzo być może, 
„że wówczas to Kościuszko powziął pierwszą myśl 
utworzenia zastępów kosynierskich. 

Do niedawna też jeszcze była pamięć o mo- 
im dziadku z wojny 1809 r., podczas której w 
40 koni pospolitego ruszenia wpadł do Pilicy, i 
po małej utarczce wziął do niewoli — nie stra- 
ciwszy ani jednego towarzysza — trzy kompa- 
nie austrjackiej piechoty i szwadron kawalerji, 

Drugi taki figiel udał mu się w kilka dni 
potem w Przedborzu, gdzie wziął znów do nie- 
woli całą kompanię piechoty. Pana kapitana od- 
szukano aż — w piecu. Dzielny ten rycerz, będąc 
nadzwyczaj wysokiego wzrostu, tak nieszczęśli- 
wie się ukrył, iż tylko górną część ciała zdołał 
schować w piecu, a resztę pozostawił na wierz- 
chu; słowem, nie mógł w żaden sposób ani się 
zeń wydobyć, ani nawet ruszyć. Dziadek mój wi- 
docznie pragnąc mu przypomnieć obowiązki woj- 
skowego honoru, począł potężnie płazować, ale... 
w ślad za tem nastąpiły tak niemiłe przypadło- 
ści, że odważny nasz kapitan rozchorował się na 
serjo, iw parę dni po tym wypadku dokonal bo- 
haterskiego żywota w szpitalu. (C. d. u.) 


x 5 
ie n'a piszącego i na Gazetę (?), gdyż dopatru- ! &zorem na placu św. Teodora, Licany tłum żydów chorych 64 m. 7 fen., wypożyczono członkom 183 
się w ‘tem wymienieniu ultra-demokratycznych zebrał się przed pomieszkaniem t. z. belfera Ema- m., wydano na potrzeby Tow. 79 m. 36 fen,; su- 
eneji i dążeń, aby delegacja „z lokai“ sig¡muela Raucha pod 1. 7 na tym placu. Zgraja ma- ma 396 m. 23 fen, W kasie pozostaje gotówką 
a w tych pobudkach źródła czynionych ai dzieci z namowy starszych ludzi zaczęła rzu-| 34 m. 74 fen. 
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warta. Deutsche Ztg. w następujący sposób pisze 
o tym wypadku: „Pod koniec posiedzenia odczy- 
budżetowej sprawa ta już dość ostro się zary- tano protest posłów polskich i stronników - 


sowal j i i koszutowcy, |henwarta przeciwko postępowaniu w > k dad 
ee ARG Le ee ku 1845) Izby w sprawie wniosku p. Grafa. Dr. Rechbau- i 


będzie służył za podstawę tego zlania, a raczej 
za próbę ku temu. W Izbie przy rozprawie 


a 


é kamieniami w okna biednego pedagoga i wy- 


czyli, br = Sami zowią, 1 10 5 > nie mo- er usiłował obronić swoje postępowanie. Z poje- „ We, smach publicznych znajdujące wyraz !|tłukła 22 szyb. Przypadkowo nadszedł zolnierz o 9 osób, 8 bowiem opuściło Monachium udając 
8 An = eg a któe nie dążą do spo- | dynczych wykrzykników niezadowolenia, które|Piszący, pospiesza więc zapewnić wszystkich | policyjny, który obronił oblężonego doktora chaj- |się do innych krajów dla polepszenia swego losu 
Ze sig łączy 1 ait ROWY edów, i twierdząc le przy gładóały słabo odzywajace się brawa, mógłjp yeh interpretacją hrabiego Mieroszow- | deru od dalszych napaści na jego uczoną osobę a jeden zaś zakończył życie. W bieżącym roku liczba 
ps e Me oe SE Węgier wręcz sig jednak przekonać, ze usiłowanie jego niejskiego, że radby z duszy całej, aby w reprezen- |sprowadzone patrole rozpędziły tłum aresztując] członków na nowo powiększać się zaczęła 

tylko We 0 Stat E konserwatystami i | zupełnie pomyślnym skutkiem uwieńczone zosta- itacji na rodowej zajmowali godnie miejsce człon- ; dwóch przewódzców zbiegowiska. Nazajutrz are- | Do tej pory Towarzystwo nie posiadało wła- 
1 SC ae low do ligi zaprosiła. | ły. Niezadowolenie z jego przewodnictwa SB a , ale nawet bardzo wyżej stojący w |sztowano izraelitkę, która się odznaczyła nsj-¡snej biblioteki, lecz obecny zarząd poczynił stara- 
2 $ is ze nie myśleli nigdy |zresztą nie od wczorajszego jego postępku 1 nie ob hty polskiej od pana Mieroszowskiego, | więcej w tem zaburzeniu. Powodem tej burdy nia, które każą się spodziewać, iż stanie się ono 


i i odparli 4 £ E RE 3 
wać R adi da skrajną lewicą, a i nieza- |ogranicza się na Polakach i stronnictwie prawa. 


isli wą dali odprawę skrajnym. Nadto Od dłuższego czasu Są bowiem członkowie '0z- | eze 
2 1 W A że nie zawrze | maitych strennietw Izby z powodu postępowania | d 
gojuszów z takimi, coby tylko przy nadchodzą- przewodniczego bardzo rozstrojeni. Robią jemu 
cych niezadługo wyborach cheieli zyskiwać krze- zarzut, że często nie zna dokładnie przedmi tuj 
sta poselskie przy jej pomocy, — tylko na pod- obrad, i że w skutek tego nawet, jeśli jaki o- 
stawie wspólnych zasad sojusz byłby możliwy. ser ściśle do rzeczy mówi, z niewiadomości przęd- 


dos wysokiego, aby przyozdabiać mogło |policji innego belfera, którego policja szukała, jako 
‘chociazby austrjackiego nawet deputo- | poszlakowanego o oszustwo. 

Piszącemu, a jak mamy głębokie prze-| | Bazyli Bojkiewiez, były hamownik przy kolei 
-Í większości kraju chodziło i chodzi 0 Karola Ludwika, wstąpił przedwczoraj do szynku| wstania styczniowego obchodziło Towarzystwo d. 
itowanie najlepsze w Radzie państwa pod 1. 60 przy ulicy Grodeckiej, gdzie przy szklance 2. lutego. Rano zebraliśmy się w kościele dla wy- | 
‘odowych, i o niezawisłość najzupełniej- | piwa oparłszy się głową o stół, nagle skonał. Zwło- | słuchania mszy św. zamówionej za dusze poległych | 


Tisza z pewną goryczą oświadczył, że nie niema | miotu mniema, że ten mówi od rzeczy. Również iej reprezentacji, ¡ki zabrano do szpitala, poczem ks. Jan Majewski miał stosowną przemo- 

przeciw zlaniu się opozycji — byle tylko celem nieprzyjemnie dotyka, że e w nið- R euer ( przeniesienia i mianowania. Ministeri We i ME modlitwy za zmarłych, 

onego były zasady, a nie celiki osobiste. właściwy sposób ogranicza wolność słowa 1 wg: „ $ o sprawiedliwości zezwolił radcom sądu krajowego ieezorem o g 8. członkowie zebrani wraz 
SEA A bec posłów ile może jest niedelikatnym. Również M iwowskiej Rady miejskiej. Alojzemn Uhle i Edmundowi Wesołowskiemn wi? zaproszonymi rodakami, rozpoczęli uroczystość 


dzenie nadzwyczajne 8. kwietnia. Prze-| Złoczowie przenieść się do sądu krajowego we uezezeniem najstarszego wiekiem i najzasłużeńsze - 
w 'ąley, prezydent, dr. Jasiński, Dokończenie Lwowie i mianował radcami sądu krajowego: se-[80 w emigracji obyw. hr. Władysława Platera, 
rozpraw | budżetowych. dziego powiatowego Franciszka Barańskiego w Ba- | przesyłając mu pismo opatrzone 45 podpisami, w 
7 fiinduszów szkolnych przyjęto bez zmiany |ligrodzie do Kołomyi, zastępców prokuratora pan-}Ktörem wyrażonem było zaufanie dla jego osoby i 
eje wydatków : 1) płace nauczycieli w szkołach |stwa Teofila BereZaickiego w Samborze i Ludwika | Wybór na swego reprezentanta. Następnie 3 człon- 
58.480 złr.; 2) remuneracje katechetów | Habdank Białoskórskiego we Lwowie, obu do Zło-| ków miało mowy patrjotyczne. Uroczystość zakoń- 
3) potrzeby szkolne i urzędowe 620 zł.:|czowa; sekretarza rady tarnopolskiego sądu obwo- Piw, un. narodowemi i muzyką. 
S 5 i ; à ory naukowe 1200 złr.; 5) —; w pozycjijdowego Józefa Lacka do Tarnopola, sekretarza V końcu nadmienić nam należy o stracie, ja- 
Rate Let R E A ai Ba ogee dochodowym a gwałtownie pizeciwko posłom Wy- | £ (ii na bibliotekę okręgową nie nie preli-jrady przemyskiego sądu obwodowego Kazimierza; ka Towarzystwo poniosło przez śmierć swojego 
ene mi 1 5 Ad Gb A 8 dali 115 stąpił, którzy jego zdania nie podzielają, da wuo minowanie, gdyż biblioteka podobna nie istnieje;|Szezurowskiego do Stanisławowa i adjunkta sekre. |¢ztonka obywatela Witolda Pomianowskiego, któ- 
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ne GE 92 AE SECH OSACE bna, a jeden | mezu stanu z zielonej Styrji. 2 Gerstmaita wstawienie do budżetu kwoty 100 zł;ļpowiatowy w Mielnicy, Edward Biliński mianowany į Województwa Płockiego Pochowany staraniem To- 
wo atów ma Rak arazo 15 a wn ha Hr. Wodzicki bawi tu jeszcze ciągle. Do-|7) Rozmaite wydatki 80 złr.; 8) zaopatrzenie na- sekretarzem rady przy sądzie obwodowym w Tar-| Warzystwa w grobie wspólnym, wystawionym ze 
zee 1 ak 9 E 0 nen nie- wiaduje sie, że głównym celem pobytu marszał- uczycieli dawnego etatu. W ustępie 3. tej pozycji nopolu, a adjunkt sądowy z tytułem i charakterem składek Polaków w Monachium przebywających, 
TEE ośw Lieb TAE rr, ki który wielkie ka są usiłowania dążące do załagodzenia sporów, zniżono |preliminowaną kwotę 400 złr. na 300 złr. {sekretarza rady we Lwowie, Oswald Mochnacki Monachiam Klenzestr. nr. 17. d. 30. marca 
Pól otszenie b d CH że "pewien antar wybuchłych pomiędzy większością a mniejszością | zgodnie z rzeczywistemi wymogami, razem pozycja | sekretarzem rady przy lwowskim sądzie krajowym. 1878 r. x 
krytykajae odczyt 5 Sass p ies gerett się nie- Kota polskiego. 8. 1750 złr.; 9) płace sług szkolnych 1640 złr.;| Minister sprawiedliwości przeniósł sędziego powia-| . Zarząd Towarzystwa: Ks. Jan Aleksy Majew- 
zbyt pochlebnie o tej części młodzieży akade- 5 10) Bozinaiie wydatki 4338 (w tej sumie po raz|towego Mikołaja Szwedzickiego w Uhnowie na je- ski, sekretarz. L, Hipolit Chądzeński, kasjer. i 
mickiej, która biła oklaski prelegentowi, ilekroć J pierws”, wstawiono do budżetu 400 złr. na place g prośbę do Bóbrki, a sędziego powiatowego Mi- Radni: Adolf Zagajewski, St. Ostajski, Michał 
remesa oblewał zapał, a szyderstwem ziębił Luźne listy o delegacji polskiej dla naucgycieli religii mojżeszewej); 11) szkoła pp.jchala Borzęckiego z Rożniatowie do Uhnowa, if Sarnecki. - 
uczucie. Siedmiu takich rycerzy pozytywizmu. w Wiedniu. Benes nek łac. 1680 sir; 13) szkoła ewauge-| mianował adjunktów sądu powiatowego Apolinare-| — W Nicei zmarł 5, kwietnia najbogatszy 
który tylko jednym krokiem od nihilizmu GGF 4 i f er licka 681) złe; 14) szkoły izraelickie 184 zir.; 15) |g0 Tustanowskiego w Brodach, Ferdynanda Ham- z bankierów warszawskich Leopold Kronenberg. 
lony, napadło na idącego ulicą sprawozdaweę, i Wiedeń d. 6. kwietnia. szkoła przomysłowa 5920 zlr.; 16) szkoła handlo- [pla w Krakowie i Jana Wichańskiego w Brodoch |Zmarły liczył 66 lat wieku, a przez całe życie 
rzuciłó się nań z kijami. Oburzający ten poste- Proces, jaki się odbywa w łonie reprezenta- | wa 2110 fr 17) zakład ciemnych 588 złr.; 18) sędziami powiatowymi, pierwszego w Rozwadowie, zajmował nadzwyczaj wpływowe stanowisko. Za- 
pek ilustrowany został tak smutnie przez rek-|cji polskiej w Radzie państwa, jest tak wielkiej zakład g lachoniemych 618 zir.; 19) najem lokalów | drugiego w Mielnicy a ostatniego w Baligrodzie.|sługiwał on na to bo był nadzwyczaj czynny i nie 
tora uniwersytetu, Ze uczynił go jeszcze wstrę- doniosłości politycznej dla przyszłości kraju, żej W gotowiznie 6724 złr, i poraz pierwszy wprowa-| ` Prezydent e. k. krajowej dyrekcji skarbu za [male około wielu instytucyj a zwłaszcza też finan- N 
tniejszym dla każdego człowieka honoru, Rektor |najżywsze zainteresowanie się nim opinii publi-jdzona dp budżetu wartość ubikacji szkół w bu- mianował praktykanta konceptowego Justyna Błoń.|sowych położył zasługi. i 
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świadczył im, že jako urzędnik musi czyn ich do ważności przedmiotu. Z drugiej strony niej kapitału, 15.850 złr; 20) koszta utrzymania zabu- pomiernej przenikliwości, oraz umiejętności pozna- 
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szczytem cywilizacji moskiewskiej, która wzięła /jnym potrzebom sprawy narodowej, do. J e kalu) 12,232 złr.; 24) gimnazjum n dé. sko, do którego doszedł a Me SO ale naszem. 


: ‚ehr «1 | głośną jest skarga na jego niewyraźna wymowę. 
gaz Viestar pia do Gan Ke, kanonik [Flo postowie EE sedzący mogę go ro- 
sie rządów Czerkaskiego po wywiezieniu arcybi- zamieć. pasaż, zaa gali £ 1121 
skupa Felliskiego, i uzyskat pozwolenie powrotu ann PAY Kiedy SE dr. Rechbaner na 
m SA on wprawdzie, ale zła- piątkowem PO EA 101 BA, 18 W 

A : 3 gta „fw której on bynajmniej formalnej kwestji nie 
Odczyt Spasowicza o Polu zostawił po sobie dotykał, lecz energicznie za podatkiem osobisto- 


— Rohatyn 6. kwietnia. Ogólne sprawozdanie 
kasowe stowarzyszenia pocztmistrzów, pocztekspe- 
djentów i pocztekspedytorów Galicji i Bukowiny i 
i w. ks. Krakowskiego po dzień 1, kwietnia 1878, 


| 


9 EVO 7 p i i ei 1 i roni i ia to że ci 
PRA e epp aby mómicć en, m e o ciele, zefa (tn. jak wyżej) 9275 sde: 27) Szkoła muzy-| Wyszczególnienie : winien ma ‘ Zasługi Kronenberga nietylko na polu ekono- 
Powyższy wypadek garstki studentów spra- po dziś dzień nie są w stanie pojąć eo sig stato} ens, Towarzystwo „Harmonia“ i „Sokoł“ 1500 zł. air. ct. zł. ct. 7 są bardzo znaczne, odznaczył się on i na 
wit między całą młodzieżą naukową oburzenie, w łonie delegacyjnem w dniach 31. marca i 1. Ogół wydatków szkolnych 132.979 złr. Udział członków ` ` 10.590 43 872 5ojpolu E ee politycznych, W r. 1861 po 
tak, iż deputacje z jej grona usiłowały przepro-| kwietnia, i o co chodzić może w tym przez Wã 71J. `, Badgety fundacji pozostających pod zarządem | Pożyczki na skrypta i weksle 1.878 67 12.655 67] wypadkach „ , gdy Kacza. zebrali się y 
sic ofiarę brutalnej napaści za niegodnych kole-|stąpienia przyspieszonym procesie. Ztąd po- swing, Przyjęto bez żadnych zmian, według pre-] Procenta 166 53 16 47 1 1 10 e ee wpadł na pomysł 
gów swoich, i zgłaszały sig do wszystkich tutej-jchodzi to mnóstwo szerzących sig pogłosek, 2e liminarza O aus = en = 19 ak ua wabi adj ady 
szych pism dla obmycia z siebie zmazy. Nazwi-ichodzito o program, ze nikt nie wystąpił z Koła, adas pete 7 kę 7 Ke a Polu a ds 


ska napastników powtarzane są głośno, i spraw-|że wybranej komisji do proponowania zmian w 
eom napaści nie pozostaje nie innego, jak albojregulaminie mniejszość będzie miała sposobność 
szukać protekcji policyjnej, -albo wynieść się zł sformułować swoje żądania etc. Pogłoski te opie-} 
Warszawy. Znaleźli pierwszą. Cała sprawa Spa-|rajace sig na zapewnieniach koryfeuszów dawne- 
sowicza z recenzjami o nim, ucztą adwokacką i|go Koła, nieuspakajają wszakże upewniajacych 
deputacjami przepraszalnemi, dała powód doj nawet. Widzą oni, że Koło, po owych dniach pa- 
śledztwa i pociągania pewnej liczby osób, a na- ; miętnych, w których przepełniła się miara wstrę- 
wet do aresztowań. tu do odmiany, straciło faktycznie sześciu człon- 
ków, a grunt pod niem się chwieje— i Ze o ni- 
kim z ae członków Koła Dia wg a 
POSTY: wy goń Meg ry ye bb powiedzieć z pewnością, czy i ja ugo zechce 
Horesp ndenge „az. Nar. podlegać regulaminowi... bierności. E 
e „odr Stan faktyczny procesu, jakim on się przed- 
Wiedeń d. 7. kwietnia. stawiał zaraz po dniach przesilenia, przedstawi- 
(Y) Ci, którzy życzą sobie pokoju, i ci,|łem w ostatnim liście. Żałuję, że wypadło zeń 
którzy zwyczajnie bardzo różowo patrzą na bieg | przypadkiem zakończenie listu o wybranej żar- 
wypadków — mniemają, że chwilowo widnokrąg |tobliwie komisji do badania regulaminu. Gazeta 
polityczny wypogadzać się zaczyna.  Nadziejej Narodowa tak trafnie i przenikliwie oceniła 
pokojowe opierają oni na tem, że kanclerz pań-| wszakże ów manewr komisyjny, że nie widzę 
stwa niemieckiego pośrednicząco wystąpi i ze przyczyny wracania do tego przedmiotu. Jako 
| jego wpływowi udać się może złagodzenie dyfe-|rys charakterystyczny dodam tylko, że Żaden z 
| rencyj, jakie pomiędzy Anglią i Austrją z jednej| wybranych nie otrzymał dotąd zawiadomienia o 
| a Moskwą 2 drugiej strony w ostatnich czasach j dokonanym pod jego nieobecność wyborze, a trzy- 
zaszły. Powód formalny do żywienia podobnych |czwarte Koła nie wiedzą, czy pomiędzy pseudo- 
nadziei dał artykuł Nordd, Allg. Zig., który| wybranymi znajduje się poseł K., który był 
| niby to pośredniczącą czynność rządu niemie-| wnioskodawcą, czy poseł H., który najbardziej 
| ekiego ma sygnalizować. Jednak obecnie zaszły | demonstracyjnie dawne Koło opuścił, choć, przy- 
| nadto ważne zmiany w polityce gabinetów an-|padkowo zapewne, między wnioskodawcami nie 
gielskiego i austrjackiego, a prócz tego stano-| był zapisany. 
wisko Austrji do Anglii stało się na podstawie Nie o formę zaiste więc chodziło i chodzi w tej 
wspólności interesów zagrożonych traktatem san-|sprawie, ale o rzecz — o sprawę narodową i 
~ stefańskim nadto przyjaźnem i zbliżonem, ażeby | ducha reprezentacji polskiej, mającej na zewnątrz 
cp) wpływ Bismarka dziś miał się okazać takljako całość postępować, i dlatego ta komisja dla 


utworzenia delegacji miejskiej i straży bezpieczeń- 
stwa i był jednym z przewódoów ruchu narodo- 
wego 1861. 

Po upadku powstania Kronenberg stał się pra- 
wdziwym dobrodziejem dla urzędników Polaków 
spadłych z etatu jakoteż dla tych, których powró- 
eono ze Syberji. Jako dzierżawca monopolu taba- 
cznego w Królestwie, przedsiębiorca budowy kolei 
żelaznych zatrudnił tysiące biednych, wystawio- 
nych na nędzę w skutek zmoskwicenia urzędów 
Był on takżę protektorem literatury i sztuk pig: 
knych; na każdem zaś polu praca jego odznaczała 
się niezwykłą hojnością i dobrym kierunkiem. 


— 2 Florencji donoszą o wielkiem wrażeniu 
jakie czyni pracownia znakomitego naszego rze- 
Zbiarza Teodora Rygiera. Wśród licznych dzieł z 
marmuru i terrakoty, uderza tu statua pół natu- 
ralnej wielkości mistrza polskiej powieści J. I. Kra- 
szewskiego. Podobieństwo, układ artystyczny i mi- 
sterność w szczegółach, czynią dzieło to godnem 
podziwu. Znawcy sztuki stawiają je podobno na 
równi z monumentem Cavoara, arcydziełem Rival- 
tiego, k 

— 2 San-Francisco, w Kalifornii, donoszą, 
że tamtejsza gmina polska odbyła niedawno nad- 
zwyczajne posiedzenie, w celu obmyślenia jak ucz- 
cić jubileusz J. I. Kraszewskiego, który jest człon- 
kiem honorowym a niejako i dobrodziejem tego 
Towarzystwa, przesyłając dla jego użytku parę 
czasopism, Uchwalono wysłać od Polaków w Ame- 
ryce będących, adres; a w sam w dzień obchodu 
telegram. Dla ułożenia adresu i obmyślenia w jaki 


Zaległe procenta za rok 1877 166 7 — — 
Zaliczka na fundusz pensyjay — — 100 — 
Gotówka z końcem marca 1878 — — 57 68 
Suma 13,860 43 13.860 43 

Ogólny przychód kasowy wynosi 13.860 złr. 

43 ct., ogólny rozchöd kasowy wynosi 13.860 złr. 
43 ct., ogólny obrót kasowy wynosi 27,720 złr. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 9. kwietnia. 


* Znowu wypada nam przypomnieć publiczności 
naszej, Ze kopiec na Wysokim zamku, ten sławny 
kopiec Unii rozpoczęty w roku 1869 za inicjatywą 
dr. Frauciszko Smolki, nie może się o własnych si 
łach podnieść do góry. Jest tam wprawdzie puszka 
przybita do słupa naskładanie datków, przychodzą 
czasem i amatorowie dla wożenia taczkami ziemi, — 
lecz to wszystko w obeenym stadium robót nie jest 
wystarczajacem. Dzięki energii i wytrwałości p. 
Smolki, który przez lat dziewięć kieruje temi ro- 
botami | Joży koszta z własnej kieszeni, jad utrwa- 
lono podstawe pagórka, ocembrowano kamieniem 
„pierwszy slimakowaty zwój ścieżki okrą- 
zeng kopiec Unii. Obecnie nasypy postępu- 
jąc wyżej ule dadzą się już wykonać pracą amato- 
rów; — fu trzeba użyć ludzi fachowych, a naje- 
mnika mist ciągłego od rana do nocy. Utrzymanie 
stróża | dozorcy wynosi blizko pięćdziesiąt reńskich 
miesięcznie, 4 koszta robotników w ten sposób jak 
dotąd ¿el używano, wraz z kupnem i reperacją 
narzędzi wymagały blizko czternaście złr. dziennie. 
Dr. Smolka wyłożył już na ten ce! przeszłe pied 
tysięcy zr, 2 w zeszłej jesieni pracując osobiście 
przy kopen o małe że nie naraził życia swego na 
utrate. Czyż wobec tego, publiczność nasza tak 
skora o przyjście z pomocą tam, gdzie honor i pa- 
trjotyzm narodowy sa zaangażowane, pozwoli aby 
kopiec Unit na tem swoją wielkość zakończył ? 


— Poznań 3. kwietnia. (Z Tow. Przyj. Na- 
uk; kasy oszczędności w szkole; zgromadzenie 
Tow. przemysłowców.) Wydział historyczny nasze- 
go Towarzystwa Przyj. Nauk odbył 1. bm. zwykłe 
posiedzenie, na którem pomiędzy innemi załatwio- 
no także poruszoną w pismach naszych sprawę u- 
łożenia poprawnej nomenklatury sądowniczej, upra- 
szając komisję, złożoną z kilku osób z przedmio- 
tem obznajmionych, które zbadaniem kwestji i uło- 
żeniem słowniczka zająć się przyrzekły. Następnie 
odczytał ks. dr. Łukowski bardzo pouczającą roz- 
prawę bibliograficzao-krytyczną o kronice trzeme- 
szeńskiej. Opisawszy zewnętrzną stronę tego ręko- 
pisu, obejmującego czas od roku 966 do 1589, 
wykazywał prelegent tak ze wzmianki Lelewela, 
jako też i z wewnętrznych samegoZ dzieła wska- 
zówek, że krom obecnie istniejącego manuskryptu 
istnieć musiała dawniejsza jeszcze kronika, napi- 
sana przez starszego autora, zwanego w kronice 
„vetus compilator* i nazwanego w jednem miejscu 
„Sorocensis“. 

Kronika trzemeszeńska, przesłana za stara- 
niem ks. prałata Likowskiego do Lwowa, druko- 
wana będzie kosztem Zakładu Narodowego Imie- 


ar  Wszechwładnym, jak dotychczas. Można przy-|formy należy już do punktów minionych w pro-| Czyż wypada zarzucić roboty podjęte w tak uro- nia Ossolińskich w 4 tomie Monumentów Pielo-|sposób ma być wręczony, wybrano k at, do któ- © 
| puszczać, że kanclerz niemiecki wpływając najcesie. Koryfeusze dawnego Koła rozumieć tegojczysty «posób, Inb złożyć je na barki jednego czło- | yakisgo, rego należą: kapitan Bielawski, Zb e Biodow- 
Austrję starać się będzie izolować. Anglię, Ze 3 nie cho. ba- tego. właśnie. zrozumieć nie z4 w. wieka. RSE gu: początku do końca stoi z takiem O zakładaniu po szkołach ksi ski, Karol. Chłapowski, Henryk Sie z nls 
drugiej strony usiłować będzie Moskwę N stanie, Wybrani pa Pironi niezawodnie formal- | zam Gareth: BEN Przy swem obo, ści dla uczniów, pisano już i mów ele. Horain x ? 
do pozornych koncesyj — jednak wątpić należyjnemn wezwaniu, jeśli takowe nastąpi — lecz od- Nie epoaziewamy się tego zawodu po naszej publi- Wiele powodów przemawia za podobnem urzadze - 8 CESE 7 
czyli teraz, kiedy 8 5 sig Austrji do An-|powiedzą po to, aby niechcący dziś wiedzieć o czności, a, jakkolwiek dość na ofiarności jej ciąży niem, = wiecej jeszeze jest 2 10 St “Sie B ine 1 baby KE o on 
glii stało się czynem dokonanym, usiłowania ks. | potrzebach chwili i wymaganiach większości kra- |obowiązsów, to sądzimy znajdzie się jeszcze nieco] sznz jest, ażeby w dzieciach od młodości zaszcze- GE pe eg e E 11 51 win, pocho- 
Bismarka zdołają rzeczywiście choćby do prze- Ju, dowiedzieli się zbyt późno, że ta niechęć mia-| wdowiego grosza i dla kopca Unii. Wstyd byłoby, piać poczucie oszczędzania grosza, nie właściwem |; Sia 15 irondy, noe Portugalii 
chodowego porozumienia doprowadzić. W isto-|nowicie była zgubą ich własnego stanowiska mo-|gdyby nieprzyjaciele nasi wzięli powód do naśmie- nam sig być wydaje, iżby dzieci te nauczycielem | której zantac POR D Ee i A the AE 55 
cie rzeczy przedstawia się i dziś sytuacja tak ralnego w polityce narodowej. Odpowiedź be- waß się © waszej wytrwałości, dlatego liczymy, że|„aoszczędzony ów grosz miały oddawać, a ci w 620 PARA a Bos : Wen a ' ee 1155 
samo groźnie i wojennie, jak przedtem, a jeżeli|dzie mogła nastąpić aż po ferjach wielkanoenych. |w tym roku kopiec posunie się wyżej i pogrozilich imieniu zakupywać mieli książeczki oszczędno Í wiarni Bi Z ASOT 1 vs ROR 115 
o jakiej zmianie w położeniu ogólnem mowa być|Przez ten czas niewątpliwie ci, którzy wzięli|palcen. Wechodowi ostrzegając, że tu jest polska si Przez podobne bowiem postępowanie wyrodzić 1811 Ne > S WC 8 Mey RÓŻ Ki ES 
może, to dziś o niej mówić jest przedwcześnie, | poczyn w odrodzeniu polskiej reprezentacji w jziemia połączona z Rusią nierozerwanym węzłem|py sie musiała w dziecku pewna chciwość, której |tak die SE SEANA Ac RR ACE 
ponieważ dopiero odpowiedź Gorczakowa na de-] Radzie państwa, wywieszą już sztandar i okre- Unii Lubelskiej. pochwalać nie możemy; z drugiej zaś strony die-] 2 beczkę te A ya Se, di 5 5 el 15 
peszę Salisburyego może szansy pokoju zwiększyć |ślą normy, przy jakich pod nim posłowie, chcą-| * W szeregu urządzonych staraniem Towarzy-|cko, oddając nauczycielowi zaoszczędzony grosz, 372.080 1 SE en | 
w wypadku, jesli Moskwą w tej odpowiedzi oka-|cy pracować, mogą to skutecznie a z pożytkiem | stwa archeologicznego odczytów naukowych, przy- |przysporzy mu niepotrzebnie pracy i wykluczy nie- > AMO 
że się skłonną angielskim żądaniom zadośćuczy- | dla sprawy narodowej. padł w zeszią sobotę pierwszy odczyt p. Antonie-|jako rodziców od praw, które im przynależą. — Kalosze dla koni Amerykanie pod wzglę- 
nić. Byłby to z jej strony krok równający się Tymczasem najbardziej uporni nie mogą się |go Schneiders. Szanowny prelegent mówił o mogi- Zaprowadzenie takich książeczek oszezednogei | dem pomysłu zawsze górę utrzymują. W Nowym 
niemal dobrowolnemu anulowaniu traktatu san-| skarzyć, aby nie dokladano usiłowań dla otwar-|łach i wykopaliskach w Galicji i scharakteryzował | rozumiemy pomiędzy starszą młodzieżą, która juz} /0rku niejaki Dean otrzymał przy/vilei na wyra- 
stefańskiego. Dlatego nie wierzę, żeby sytuacja|cia im oczu. Poseł Gołuchowski teraz jeszcze| pod względem naukowym typy mogił krajowych |uiejako na swe utrzymanie pracuje, to też skwa-}bianie kauczukowych kaloszy dla4 koni. Kalosze 
mogła się polepszyć. przesłał list do Koła, w którym z żołnierską | dzieląc jo na trzy klasy, W dniu dzisiejszym przy- |pliwie zapisujemy, że na egzaminie który się od- te wyrabiane z najlepszego kauczuju, zastępować 
Bratiano odjechał stad już do Berlina. Mi-|otwartością wykłada przyczyny, dlaczego postę: pada drugi odczyt „o szlachcie“ dr. Krzyżanow- (bai w zeszły piątek w tutejszej miejskiej szkolej mają znakomicie podkowy. Kucie jak wiadomo 
sja jego we Wiedniu najpomyślniejszym uwień-|powanie po dawnej drodze jest niemożliwe;  tłó- ; skiego. dalszego kształcenia, dyrygent zakładu tego, pan|WYkonywane przez nieumiejętnych kowali, sprowa- 
Hecht, rozdzielił pomiędzy lepszych uczniów ksią- | 1za rozliczne choroby i psuje róg kopyta. W sku- 


czoną została skutkiem, ponieważ w obydwóch 
głównych kwestjach, t. j. w kwestji bessarabskiej 
i w kwestji okupacji Rumunii przez wojska mo- 
skiewskie pomiędzy br. Andrassym a rumuńskim 
prezydentem ministrów zupełne nastąpiło poro- 
zumienie. Z bardzo dobrze informowanego źródła 
otrzymuję doniesienie, że hr. Andrassy obowiązał 
się na kongresie bronić Rumunię wobec zabor- 
czych planów Moskwy, a i na wypadek, gdyby 
kongres nie przyszedł do skutku, zobowiązał się 
w zamiar za pewne korzyści, jakie Rumunia 
Austrji ofiarowała, utrzymać sporną część Bessa- 
rabii w rumuńskiem posiadaniu. Co się tyczy 
zaś moskiewskiej okupacji, to w tej kwestji in- 
teresa austrjackie i rumuńskie są wspólne i na 
tej podstawie będzie też Austrja popierała Ru- 
munię. 

Kozacki postępek prezydenta Izby p. Rech- 
bauera, który samowolnie stłumił wniosek p. 
Grafa, żądający odroczenia rozpraw nad ustawą 
o podatku osobewo-dochodowym i jeszcze samo- 


keczki oszczędności, na zakupienie których kilku. |tek tego wynalazku kucie może być anie hane, a 
nastu tutejszych, dbałych o wychowanie młodzieży koń w stajni może stać bez kaloszy. w prawdzie 
obywateli się złożyło, dwie pary takich kaloszy kosztuje trzy razy dro- 

Odbyte w poniedziałek przy licznym udziale ; 2 aniżeli dwie pary podków, ale wydatek opłaca 
członków walne zebranie Towarzystwa młodych) sie sowicie, uwalnia bowiem od częstych chorób z 
przemysłowców zagajonem zostało, przez prezesa | Przyczyny złego kucia, Ujemng stronę podobnego 
Towarzystwa p. Cegielskiego, który wezwał zebra- j zabezpieczenia rogu upatrywać należy w tem, że 
nie do wyboru przewodniczącego, a gdy zebrani p. | Wynalazca nie zwrócił uwagi na konie pociągowe | 
Szymkowiaka wybrali, przystąpił zarząd do spe- podczas zimowej ślizgawicy. $ 
cjalnego sprawozdania z czynności swoich, z któ-| — Wiek monarchów. Dzienniki niemieckie: 
rych szezególniej nadmienić wypada, iż udział człon- | przytaczają wiek panujących osób w obecnym cza- 
ków użytkujących z biblioteki daleko był większym, sie. Najstarszym ze wszystkich monarchów jest ta- 
niż dawniej. Na porządku dziennym zebrania stała | sarz niemiecki Wilhelm, który liczy 0 lat — po 
kwestja wystawy drugiej, już na kilku poprzednich |nim idzia król holenderski Wilhelm 111 60 lat — 
posiedzeniach dyskutowana; zebranie, popierając król duński Chrystjan IX 59 lat — cesarz rosyjski 
myśl wybrało komisję, któraby sprawą tą się za-| Aleksander II 59 lat — królowa angielska Wik- 
jęła z tem nadmienieniem, ażeby jej nie chodziło |torja 58 lat — cesarz brazylijski Dos „Pedro II 
o rychłe doprowadzenie do skutku drugiej wysta-|52 lat — król saski Albert 49 lat — cesarz au- 
wz jak raczej o doskonalsze wykonanie. strjacki Franciszek Józef 47 lat — król ‚beigöw 

— Towarzystwo drugie w Monachium | Leopold II 42 lat — król portugalski Don Louie I 
pod nazwą „Pracujących Polaków“ od lat trzech 39 lat — sultan turecki Abdul-Hamid 35 lat — 
zawiązane, stosując się do zwyczajów zwykłych | król bawarski Ludwik II 32 lat — król grogki 
innym Towarzystwom, ogłasza sprawozdanie roczne. 


maczy, że w odbywającym się procesie o duchaj * FP, Magdalena Jurgos złożyła za pośredni 
postępowania a nie o paragrafy regulaminu idzie, ;ctwem p. bx. Marji Gołuchowskiej na rzecz ochro- 
i otwiera raz jeszcze oczy dawnego Koła najnek chrsesgiafskich we Lwowie książeczkę gal. 
rozdział dobrowolnie spowodowany pomiędzy re-|kasy oszczędności na 100 zł. Za ten dar szczodry 
prezentacją a krajem. Mało mamy nadziei, aby | składa prezydent miasta, jako dyrektor zakładu 
Zei ee ee była 1 kaza) od|ochronek uprzejme podziękowanie. 
yiu innych. Szanowny prezes Kola dai wpraw-} * Wa pomnożenie funduszu stypendyjnego szko- 
dzie niejednokrotny dowód, że serce jego wzbiera | ły gw. ee we Lwowie 7 9 5 będzie w nie- 
uczuciem, jakiem kraj oddecha; lecz prezes to dzielę dnia 14. kwietnia b. r. w sali Tow. ręko- 
nie Koło, a stawiąc sobie za najpierwsze jak Się | dzielników „Gwiazda“ opera narodowa J. N. Ka- 
zdaje zadanie, utrzymać w żelaznych obręczach | m;ąskiezo rakowiacy i Górale". 
reprezentację, której spójnia wewnętrzna tak » Caerp ac z dzienników wiedeńskich wiado 
słaba, że ją najlżejsza próba na szwank naraża, TD RE : 1 5 s 
: 5371 mość o przyjeździe księztwa Sapiechów do Wie- 
na krok zapewne nie zejdzie z formalnego sta- dni bio y erter jakoby oboe Lai 
nowiska. Stać sig więc musi, co się oddawna te Po o re an 155 RE 
stać było powinno dla pożytku sprawy, a ci co Wo Fi do stoiley ze enn. ROK 
È z f b ex | tyczy się bowiem nie ksigztwa Leonów, lecz isię- 
dali poczyn procesu, mają obowiązek określić, | Adan ó eie W ii do Wiedni 
jaką reprezentacja narodowa być powinna, i ia Adams, który ajechal z MWenecjl do Wiednia, 
+ A e >. |dokąd röwnuszesnie ze Lwowa przybyła księżna 
okazać, jaką być może. Obowiązek ten spełnią | Adamowa 
iewątpliwie, wszak poparcia kraju pewni być SE, 
119285 d eil diodę. POP w” y * j Na koncert we środę 10. ECKE z którego 
wolniej nie udzielił głosu p. Krzeczunowiczowi, Wbrew zwyczajowi memu, a dla dokładniej- „„ Ee 7 75 815 wadi 
i w niemieckich kołach wywołał wielkie oburze-|szego scharakteryzowania ważnej chwili przesi- b BU e der Gan prawo 
nie. Chociaż sprawa ta przez odczytanie w Iź-|lenia, wdałem sig był w ostatnim mym liście w VI a ER E cony. 
bie protestu posłów polskich i stronnictwa prá |szczegóły rozpraw, Niestety, wiedziałem, Ze to Z powodu zakazu policji odczyt p. Jana La- 
iwk i i é i k inaci DÉI bet a, zapowiedziany na dzisiaj, został odwołany. 
wa przeciwko pogwałceniu regulaminu przez prę-|wywołać musi rekryminacje całkiem zbyteczne, | a. ; ze 1, ORAL FOOT 
zydenta Izby, właściwie jest załatwioną, nie mniéj|i przeczuwałem, że może to raz jeszcze spowodo-| |, P e gmachu dominikañskiego spad! 
przeto zamierza stronnictwo postępowe ze swéj)waé potrzebę dotykania imion, szczegółów. Z| dziś przeć godz. 11. belek, który w górę windo- 
strony zamanifestować się przeciwko podobnemh| wymienionych w pierwszej parze szermierzy (hr.|Wano i zabi! jednego z robotników. 
postępowaniu i tem samem przyłączyć się doj Mieroszowski i radca dworu Gniewosz) rozpraw,| ;* Wiadomości policyjne. Halasliwa 
pr testu posłów polskich i stronnictwa Hohef-| pierwszy, hr. Mieroszowski, wielkie okazuje obu- KE: odegrała sig w sobotę około godziny 6 wie- 
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Jerzy I lat 32 — król hiszpański Alfons 


Pozostałość przeszłego rachunku z roku 1870 lat 20. 4 
czyniła w gotówce 108 marek 50 fenigów, wklad-| — Olbrzymia fuzja. Pewien rusznikarz w 
ki miesięczne 79 m. 10 fen, dobrowolna wkładka | Paryżu wyrobił strzelbę długą 8 i pół stóp, mają. . 
53 m, spłacone długi 210 m. 37 fen.; razem 450 cq średnicę podobną do szkła przy lampach gazo- | 
marek 97 fen. wych. Broń ta jest przeznaczona do strzelania 

Rozchód: Zapomoga dla przejeżdżających i ptactwa wodnego, lub będącego w przelocie. Jest 
miejscowych rodaków 69 m. 80 fen., wydatek dla ona bardzo ciężka, waży bowiem około 70 funtów, 
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voix Bours 2, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Fan- 
Fisagenstsia & Vogler takte w Hamburgu, Freakfuroie p. M., 
A. Oppolik, Stuboubnetsi Nr. 2 (takte w Pradze), R. Monas 
i riebardze), ©. L. Daube & Comp. (tske w Prankfurche 
M) Rotter € Comp. 


ię ; indrielo i dnie S wigteczus. 
© Czmo wychodzi codziennie, wyjawszy niadzisie 1 gnie Br = drzosyżie pocztową 12 
a oddzielne Nra Czasu, o ile zapas ALB w Krakowie po 10 e., we zd A rune 
e rune BAŁ 
ba Prenumerata WP ae satyra | ma karta na 1 miesiąc 
Tks. 2 2. 50 6. 
[a= nenne: oś 22] Sa Tda 3 ais. 
a „ da Włoch Fey żagli, Bolg , cid Sw | we 5 . 3 sk 
ie A tażkych palate należących e e . did w mening, — Edsty m ioni mi i prao 
88 ˙— EE A E 
e e ees Jas Bier drankowamych mie przyjmuje sią, | y 
ep Rgropisas hadsylane Bodakoyi nie zwtecają Eg, Jeep bywają wlazezone, 
a 
ch —— | 
e i i i jako niedostatecznie wyrobionych, rząd od tych 
Krakew 18 Kkwietsia. Gabinet p. Tiszy nie w lepszych znacho | 7 dyrek: y ych, rzą y 
E : dzi sie warunkach. Daremnemi okazaly sie Nie pierwszy tai wypadelk ROM 
véi i Można się było spodziewać, że grożne |usiłowania poparcia go koalicyą stronnictw sięgłych w Petersburgu, ale pierwszy tal 
ze - położenie polityczne i zawikłania europej-| umiarkowanej opozycji. Od czasu rozbicia wy; tego rodzaju zaś wypadków, zwiaszezk 
e skie, które lada chwila mogłyby wciągnąć | obozu Deakistów, sejm węgierski nie może cia się obwinionych na władzę, bardzo już wiele 
pi monarchię austro -węgierską do czynnego |odzyskać daame] y el Mere o ite ee e bere e 
on- wystąpienia na zewnątrz, wpłyną ną przy” która ETS SR 955 W. Wied . runkową opozycyę, nietylko względem władzy ale 
= spieszenie procesu ugodowego, skłonią par-|zjednoczone) & gahmetem. Jednu JAX |; wszelkich zasad społeczeństwa, tenże miał odpo- 
A lamentarne stronnictwa do zaniechania dro-|w Peszcie charakterystycznym objawem jest | wjędzieć, że wybryki takiego rodzaju są [maturalne 
zk biazgowych sporów, a gabinet do energi- rozkład stronnietw parlamentarnych; tu mia- przy przejściu ze stanu niewoli do wolności. Jeżeli 
2 oparci wizvi paktu z 1866 r.|sto je wzmoenié, podkopała je polityka kls1- | zdanie to jest dowodem łagodnej wyroztimiałości, 
tó: eznego poparcia rewizyi paktu J P pata Je pouty aner A SE bi 
28. Złudna nadzieja: odbyła się kampania ro- bowa, tam wygórowana dążność do zdoby- Skutków ar D Den e $ Le A 55 
tz syjsko-turecka, wywoływała silne wrażenie |cia nowych prerogatyw. W. obu zaś parla- védem by See ee adie przysięgłych były ode 
Ze na ludność obu części monarchii, wzbudza- |mentach rozkład szerzący się jest skutkiem | yowiednie dzisiejszemu poziomowi inteligencyi ducha 
> ła nieraz objawy gorączkowe i demonstra- |dualizmu , który dziesięcioletniej niezdołał |i politycznego rozsądku narodu rosyjskiego; przy- 
ren cye polityczne — ale akcyi ugodowej nie- przetrwać próby. puszezaé s by instytucya AE: przysięgłych 
przyspieszyła, Na drugą zanosi się wojnę, | Dzieło hr. Beusta czy już się ma ku aaa, sobie py minym nam bra Mandl od; 
jhi w której udział Austro- Węgier nieprzestał końcowi? byłoby jeszcze za wcześnie wnio- wzwyż wskazanych niedostatków; żeby w społeczeń- 
hał być prawdopodobnym, w każdym zaś razie|skować. Jak dalsze utrwalenie dualizmu |stwie rosyjskiem mogła wyrobić dojrzałość konie- 
| interesa monarchii bardziej , niż kiedykol- jest trudnem , tak wyjście z niego przed- czną do piastowania władzy sądów przysięgłych, 
zy | wiek wymagają czujności i gotowości, u-|stawia wiele niebezpieczeństw. W tym sztu- e e SE E së: 
18. Maca nes, CH jej, wpływ i sta- cznym związku a raczej rozdziale 11 55 dwie festatyi w Petersburgu goë See, 
Gol | nowisko osłabiać mogło — mimo tego TO-|części zagrzęzła „nietylko idea wspólności wowi, wyrażonej tak z lekceważeniem i deptaniem 
nie kowania ugodowe obracają się w zaklętem|paygtya, ale także życie konstytucyjne. O [sądowej instytucyi, rząd usprawiedliwia niejako wy- 
an- kole, żadna z kwestyj spornych 1 7 nowej organizacyi stronnictw lub zmianie —.— ludu dymisyą daną ER który też do 
dotąd uchylona, a cała organizacya dUa-|kjerowników mówić już trudno, bo każda Odessy na mieszkanie wyjechał ` S 
i lizmu, równie jak najważniejsza kwestya 5 S i Lecz nie na tym tylko wyłącznie punkcie, to 
ER | : dżetu D J 18 JA Snu kryzys gabinetowa musiałaby pociągnąć za jest sądów przysięgłych, dolega ten źle przykrojony 
lich Pu C RPE P OMECBA P PO 1 sobą przesilenie konstytucyjne w równej | strój nowego sądownictwa w Rosyi. Możnaby bar- 
la- załatwieniu od jednego kwartału do dru- mierze dotyeząće obu” części mońarchii. |dzo wiele naliczyć niedorzeczności wypływających 
Wi- siegt. ad AE y 61 Niezakończony proces ugodowy przyczynia z braku harmonii między o | emy 
We Od dwóch lat nieustają prawie wspolne| sie do utrzymania status quo prowizorycznego, A Zeen kp 1 "e 208 
pn0- narady obu gabinetów; po dwakroć już - 6 4% a skiego. Z okazyi wypadku w sprawie Trepowa, 
i na Peszcie i w Wiedniu z du kwestyil- SE, ‚kt Ei ostoją się przy sterze niech mi wolno będzie nadmienić o pewnem star- 
| po en 10 pome WERI tylko z konieczności, kompromisami znów | ciu, które dobitnie dowodzi, jak błahą jest cała 
e e TEE EE Ne prowizorycznemi jednać sobie muszą popar- | budowa sądownicza w Rosyi: Między innemi swo- 
nysł ryalne. yw roku SCH nie Ae bes cie nawet opozycyi. Jeden bowiem usunąć 1 e ua eee 2 
ji przerwy „komisy Rady patstwa // / , a tepo Bor 
Fe 11819 E ca do 5 165 A: WI zmu, a cały runie, zwalisk tych jednak na iwie wypełniający obowiązki oberpolicmajstra Pe- 
zeń - SEN low + a N 8 1 REP ”|razie czem innem zastąpić niepodobna, a tersburga i osobiście często wględający w porządek 
odo- 1 2 NE 1 8 0 wtóry; „e wstrząśnienie byłoby zbyt silne, aby nie- uliczny, miewał ciągle zatargi ze stróżami domów, 
ai te, ae C or 5 EE 
„ków szko ułów jakim s eeh 80 milionów dk, i ake monarchii ia emos. Na ob H gabi- wlascicieli płatni 3 ern: charakter ludzi 
wrö- Aika” 10 Aa calkowicie Weste sk netach i obu parlamentach pośrednio Opiera |pyywatnych i quasi urzędników policyjnych najniż- 
;aba- 5 dlit 5 2 Y et > R 10 Y. a sie ministeryum wspölne, a 1 tu zmiana szego stopnia. zatem czystość podwórza, czystość 
kolei Tzedlitawie zrzucić SIE starają. KoKOWanlaKkierunku musiałaby sprowadzić zmianę ca-|rynsztoków, meldowanie przybyłych, zbieranie pija- 
wio- niedoprowadzily jednak do pożądanego skut- łego systematu, do czego dziś już zapóźno |Ków zalegających zwykle w wielkiej liczbie po każ- 
dów ku, a członkowie węgierskiej deputacji re- jup jeszcze zawcześnie dej nócy chodniki i odnoszenie ich do Iab policyj- 
pis: | gnikolarnej odwołać sie znów mają do sej- ei 8 nych praytulkowych, należą, do zakresu obowiązków 
czała mu o wskazówki i umocowanie do dalszych niewinni | = a 
żeniu len 195 N seis goes znać KORESPONDENCY A 07 ASU jenerata Trepowa zwiedzającego zwykle nocami 
rze odziedziczył po starym biurokratycznym sr) MUA RUAN KER „VAN * (ulice; aby zaś nagana była skuteczną w Rosyi, mu- 
dał w stemie skłonność do ustawicznych delacyj 2 siała być w sposób dosadny i ludowi temu zro- 
mathe i zamiłowanie w ciągłych prowizoryach, zumiały, a zatem nieprzybrany w gładkie i łagodne 
Kra- które mu ułatwia ta sama komplikacya ró- Warszawa 14 kwietnia.  |słowa, wyrażaną. Stróże za danem niewątpliwie 
i mi- żnych ciał reprezentacyjnych, jaka niegdyś z boku hasłem udawać się zaczęli do sądów miro- 
dnem h ł prez yJnyca, J Bey Głównym przedmiotem zajęcia w dniu dzisiej-| wych ze skargami na Trepowa, że ich bezeześcił, 
S A | cechowała organizacyę władz. szym jest telegram z Petersburga o wyroku w spra-|że wobec świadków dopuszczał się ujmy ich hono- 
Rival- | Nietylko warunki normalnego obrotu ma- wie zamachu na życie jenerała Trepowa. Wyrokiem |ru. Na wyznaczone w sprawach tych termina są- 
d | chiny państwa , nietylko budżet wspólny i sądu przysięgłych wczoraj. zapadłym, Wera Zasuli- | dów, Trepow nie stawał , zwykle więc skazywano 
1082 podsta: rawnopolitycznego zwiazku obu| onna uwolnioną została i natychmiast na wolność |go na kilka tygodni więzienia i 100 do 150 rubli 
mj | 101 wy p hii pray 8 = = . |wypuszczona. Wyrok ten tak jest przeciwnym na- | grzywny. Ze zaś w Rosyi egzekucya wyroków są- 
SEM części monarchii zawieszono dziś w prowi-|szym pojęciom o naturze złego i dobrego, o kary-|d6w mirowych należy do nolicyi, a Trepow stał na 
człon- zoryum, ale prowizorycznem jest także ist- godności lub nie, że dowiadujemy się o tym prze- |czele tej policyi, składano zwykle rzecz ad acta i 
tego nienie obu gabinetów i ich stosunek do stron- | wrocie najprostych zasad, na których społeczeństwo | wyroki nie były egzekwowane. Gdy wszakże zebra- 
parę nictw parlamentarnych. Grabinet ks. Auers- opiera się, ze strachem, by ta powódź nihilizmu do | ło się już kilka lat zaległości więzienia 1 do 20,000 
- Ame- perga z ostatniej kryzys szedł nie bez nas sie nie zbliżyła. Otóż naród tak niewytrawny, rubli w grzywnach, Trepow zaniósł te wyroki Ce- 
(chodu k dal * 16 bez tak mało duchowo i umysłowo okrzesany, jak ro- sarzowi i pokazał, Cesarz karę umorzył i wydał 
w jaki szwanku, a dalszy jego byt miał być tylko |syjski, ma sobie nadane swobody, ubierają go |polecenie specyalnie jenerała Trepowa dotyczące, 
10 któc: © prowizorycznym aż do zakończenia ugody.|w strój do rozrostu jego nieodpowiedni; gdy nas by sądy skarg takiego rodzaju nie przyjmowały. 
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-|talnogci sądownictwa na korzyść jednej osoby. 
we aresztowania; wypuszczono niektórych, ale wiel 


pogłoska, że nie do Petersburga. 


korzyść byłaby widoczną; ale za owe obligacy 


cie skarbowym, ale natomiast nadweręża kredy 


będzie mu niezawodnie niedługo potrzebnym. 


Bukareszt 12 kwietnia. 


Rumunii. Są one tem ciekawsze, że nie doszły do 


lepszego żródła, ` 


wanie rządu w sprawie besarabskiej utworzono 080 


odpowiada celowi, gdyż zajmuje się głównie przy 
puszczeniem Rumunii do kongresu, a o stanowisku 


znajdował się przed r. 1854. 


A zatem powaga sądownictwa osłabioną została, 
nie aktem ułaskawienia ale przez zawieszenie dzia- 


Od czasu ostatniego mego listu, były u nas no- 
wywiezionych zostało niewiadomo dokąd. Chodzi 


Nie uszło zapewne uwagi za granicą, że Bank 
państwa powtórnie w ciągu ostatnich sześciu tygo- 
dni upoważniony został do emisyi obligacyj 50 mi- 
lionów rubli srebrem. Jest to szczególnego rodzaju 
pożyczka a raczej załatanie kredytu; gdyby bo- 
wiem w zamian za owe 100 milionów obligacyj bank 
brał srebro lub złoto albo wartości rzeczywiste, 


bank bierze asygnaty skarbowe, zamienia więc pa- 
pier za papier, a rząd za operacye bankowe odpo- 
wiedzialny, zmienia tylko formę kredytu, albo ra- 
czej swego zobowiązania. Ma pewną ulgę w kredy- 


bankowy, który do operacyi rzeczywistej pożyczki 


Ubiegły tydzień obfitował w liczne wypadki, któ- 
re wywrzeć mogą stanowczy: wpływ na przyszłość 


tad do wiadomości publicznej; pospieszam więc 
przesłać je 2 zapewnieniem, że czerpane są z naj- 


W celu postanowienia, jakiem ma być postępo- 


bny komitet, złożony z najbardziej wpływowych 
członków obu Izb. Komitet ten nalegał, aby rząd 
wysłał do wszystkich mocarstw urzędową protes- 
tacyę przeciw. żądanióm Rosyi. P. Kogolniczano wy- 
mawiał się z początku, tłomacząc, że wystosował 
do ajentów rumuńskich za granicą okdlnik w tej 
sprawie, ale komitet był zdania, iż okólnik ten nie 


jakie kraj zajął w sprawie odstąpienia Besarabii 
wspomina tylko ogólnikowo. Rumunia jest przeko- 
naną, że winna utrzymać przed areopagiem euro- 
pejskim prawa swoje w kwestyi tak ważnej. Komi- 
tet obstawał przy swoim, wówczas minister spraw 
zagranicznych wniósł, aby wystosować protestacyę 
wprost do Rosyi i odczytał zredagowany przez sie- 
bie projekt tej protestacyi, ale myśl ta spotkała 
silną opozycye; kilku członków komitetu a zwia- 
szcza, p. Sturdza oświadczyli, że podobny krok przy- 
znawałby Rosyi rodzaj wyłącznego protektoratu nad 
Rumunią i doprowadziłby kraj do stanu, w jakim 


P. Kogolniezano zażądał wówczas 48 godzin zwło- 
ki dla narady z kolegami; po upływie tego czasu 
stanął przed komitetem, oświadczając, ze Rada mi- 
nistrów przyjęła proponowany środek, gdyż wypad- 
ki wielkiej wagi przekonały: ja, ze nie ma już innej 
drogi postępowania. Wieczorem bowiem: tego dnia 
nadeszła od jen. Ghiki z Petersburga depesza, iż 
ks. Gorczakow doniósł mu urzedownie i ‘to w for- 
mie nader twardej, że jeśli Rumunia nie zaniecha 
protestacyi, która według wiadomości otrzymanych 
z Bukaresztu, zamierza wystosować do mocarstw, 
kraj zajęty zostanie natychmiast przez wojska: ro- 
syjskie a armia rumuńska będzie rozbrojona. Pod 
wrażeniem tej groźby: komitet jeszcze bardziej upie- 
ral się przy swojem. P. Kogolniczano odczytał zre- 
dagowaną przez siebie note, w której przedkładając 
mocarstwom  protestacyę przeciw żądaniom rosyj- 
skim, poleca takową ich rozwadze: Gdy komitet 
miał już, dać rządowi carte blanche do dalsze: 
go postępowenia i zgodzić się, aby okólnik do mo- 
carstw wysłany został” we 24 godzin po depeszy, 
przeznaczonej do Petersburga i gdy już miała za: 


paść w tym względzie formalna uchwała, powstał 
prezes Izby p. Rosseti, przywódzca partyi ministe- 
ryalnej, oświadczając, że sprzeciwia się wszelkim 
środkom wojennym i wszelkiej protestacyi, jakiej- 
kolwiek byłaby ona natury. Koledzy zaklinali p. 
Rosseti, aby wyjaśnił powody skłaniające go do 
opierania się woli całego komitetu, ale prezes Izby 
miłczał uparcie, a że bez jego głosu uchwała nie 
mogła mieć wagi, p. Kogolniczano przyjął oświad- 
czenie to da wiadomości, tłomacząc, że w sprawie 
tak ważnej zasiągnąć musi raz jeszcze zdania Rady 
ministrów. 

Działo się to przed trzema dniami, a chociaż 
p. Kogolniczano przyrzekł we 24 godzin zawiado- 
mić komitet o postanowieniu gabinetu, do tej chwili 
jednak odpowiedź nie nadeszła. Komitet jest zdecy- 
dowany nie cofnąć się ani na krok i przezwyciężyć 
wszelki opór. 

Tym czasem ruchy wojsk rosyjskich już się roz- 
poczęły, 8000 żołnierzy przeszło Dunaj i zajęło 
linię między Dżurdżewem a Pitesti. Zdaje się także, 
że p. Bratiano udało się pozyskać w Wiedniu po- 
zwolenie przejścia armii rumuńskiej na terytoryum 
węgierskie, w chwili kiedy stan oblężenia ogłoszo- 
nym zostanie w Rumunii. 

Szczegóły, jakie otrzymałem o rezultatach misyi 
ks. Ghiki w Londynie i Wiedniu a p. Sturdzy 
w Peszcie dowodzą, że posłannictwo ich udało się 
lepiej, niż to zrazu przypuszczano. Z początku An- 
glia zachowywała się dość obojętnie względem Ru- 
munii, ale kiedy udzielono gabinetowi St. James 
znaną depeszę ks. Gorczakowa, nastała nagła zmia” 
na w. polityce angielskiej. To też sprawa Besa- 
rabii nie mało zajmuje miejsca w okólniku margr. 
Salisbury. Protekcyę, jaką Anglia otacza Rumunię, 
uważają tu za symptom nader wojowniczy ; rzecz bo- 
wiem jasna, że Rosya może w ostatecznym razie uczy- 
nić zadość żądaniom Anglii i Austryi, ale dla Ru- 
munii nie zmieni traktatu z San Stefano, zwłaszcza 
kiedy wiadomo już całemu światu, że sprawa besa- 
rabska jest osobistą obrazą Cara. W kołach ru- 
muńskich są więc przekonania, że wojna jest nie- 
uniknioną i nie przypuszczają, aby Rosya mogła 
się upokorzyć i ustąpić. 

P. Sturdza udając się do Pesztu, chciał wybadać 
czy możebnem jest zbliżenie z Węgrami a w da- 
nym razie porozumienie między Węgrami, Rumu- 
nig i Grecyą. Otóż, o ile mi wiadomo, p. Sturdza 
nabrał w podróży swej przekonania, że nie tylko 
urzeczywistnienie podobnego planu tak trudnem nie 
jest a nawet udało się mu przygotować grunt do 
dalszych rokowań. W Peszcie przyjęto go bardzo 
sympatycznie a myśli i zamiary, których był tło- 
maczem przypadły bardzo do gustu wielu ludziom 
politycznym i deputowanym, z któremi się stykał. 
Na wielkiej uczcie, którą na cześć p. Sturdzy wy- 
dał jen. Thur, wielu. wybitnych mężów stanu a mig- 
dzy innemi hr. Tekelyi przemawiali po rumuńsku, 
wykazując, że jedynem zbawieniem niesłowiańskich 
elementów na Wschodzie jest ścisłe i ciągłe po- 
rozumienie i wspólne działanie. 

P. Bratiano wraca za dni parę do Bukaresztu. 
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Minister skarbu mianowat adjunkta prokuratoryi 
skarbowéj Dr Augusta Balasitsa sekretarzem 
prokuratoryi skarbowej we Lwowie. 


Prezes krajowéj dyrekcyi skarbu mianował kon- 
cepistów skarbowych Rudolfa Meidingera, Mar- 
ka Lau ba i Józefa Chaszczyńskiego komi- 
sarzami skarbowymi. 


Wiedeń 17 kwietnia. Podajemy niektóre da- 
ty z ostatniego okresu posiedzeń Rady państwa, 
który. trwał od dnia 10 stycznia do dnia 12 kwie- 
tnia. Okres ten pod względem liczby posiedzeń 


Część liferacko-artystyczna. 


NO eer 


0 nazwach geograficznych słowiańskich 


i ich szanowaniu w systemie edukacyjnym 


skreślił 


Stanisław Zaranski. 


(Ciąg dalszy). 


Nikt nie zaprzeczy, że Niemcy, obok dawnych 
słowiańskich, nowe osady w Prusiech zakładali, ta- 
kowe niemieckim zaludniali robotnikiem i niemie- 
ckie nazwy im dawali. Zaczem te same języko- 
we względy, co przeistaczanie, nazw. słowiańskich 
w ustach Niemców sprowadziły, wpłynęły także na 
przekształcenie niejednej nazwy niemieckiej w du- 
chu języka: polskiego. W ten sposób z niemieckiej 
nazwy Schönau powstała polska „Szonowo, 2 Gott- 
schalk Goczałki, z Eichholz Wzichulec, z Baumgart 
Bagart i t. d. Polak wszelako. przestaje w tem na 
jednej zazwyczaj nazwie, przypominającej . jawnie 
obcy: pierwiastek onejże. Trudno tu pomówić go 
o zamiar zaboru poszczególnej tylko włości, jak- 
kolwiek na jego ziemi zbudowanej. Wszakże i z tych 
stanęła nie jedna na, miejscu dawniejszej osady pol- 
skiej. Gdzie Bągart, stało przedtem Niemirowo, 
gdzie Schönau sioło snać inne. Swego. więc raczej 
obcym odstąpiono, byle nie popaść w zarzut przy- 
właszczenia sobie cudzego. 

Podobnież działo się w innych stronach Słowiań- 
szczyzny. Wszakże Serbowie i zesłowiańsźczeni Buł- 
garzy, zostawili miejscowościom Trackiego półwy- 
spu nazwy ich helenskie, romańskie i arnauckie, 
zmieniając tylko ich brzmienie w miarę potrzeb 
swego języka. W ten sposób 2 greckiego Didymo- 
teichos powstała słowiańska Demotyka, 2 Serdiki 
(Sofii) Sriedec, 2 Thessaloniki Soli, ze Scardony 
Skrądin i t. d. 


celniejszych przynajmniej narzeczy słowiańskich, do 
wskazanego celu doprowadzonem. być może. Zanim 
to nastąpi, mniemamy, że zbiór na wstępie przy- 
wiedziony, jakkolwiek skromny, a tu i owdzie na- 
wet niedokładny, zdoła: na razie dogodzić wywoły- 
wanej coraz głośniej praktycznej potrzebie szkoły, 
nauki i publicystyki. 

Lecz choćbyśmy zbiór taki już dziś w tej dosko- 
nałości posiadali, jak tego śŚcisłość nauki wymaga, 
iżby potrzebom języka i historyi godnie odpowia- 
dał, czyż wtedy sumienie nasze może już spocząć 
spokojnie? Może. akademickie, lecz: nie narodowe. 
Czyż nad grobami straconej niepowrotnie Słowiań- 
szczyzny dość sprawdzić z krwią zimną, że inne 
tam przed wieki życie zakwitało, lub nad niemi 
zaledwie niewieścią łzę uronić? Azaliż widok tego 
rozległego cmentarzyska nie powinien nas raczej 
przejąć: całą grozą doniosłego względem nas sai 
mych znaczenia? Patrząc na to ponure dzieło wy- 
tępiania ludów, dokonywane od lat tysiąca na za- 
chodniej braci naszej, wzdrygnąć. się powinien dre- 
czony nasz: organizm i do niezłomnych zerwać się 
postanowień. Leżą, one w naszej mocy, wraz z wła- 
ściwemi środkami ku powściągnieniu tej ręki, co 
w wieczystem dziele wynaradawiania Słowian trudu 
nie doznaje. Nie ma, ktoby ich okiem miłości nie 
dojrzał, W prostocie ducha nie poznał; ale rzadki, 
co wyrozumiawszy proste onych Ścieżki, wchodzi 
na nie z niezłomną wolą wytrwania. Zbyt żywe bo- 
wiem „jeszcze u nas te czynniki, co jej: wątlić nie 
przestają, zbyt mocna. jeszcze ufność nasza w nie- 
pożytość ducha polskiego i niespełnione dotąd po- 
słannictwo Słowian, a nieczynna dosyć wiara w spra: 
wiedliwość dziejowa: Kiedyz to wreszcie obaczym, 
że tamtę, ku głuszeniu sumień naszych i na jawny 
pożytek wroga, wymyśliła: gnuśność nasza, od tej 
zaś wyroków . przychylniejszych wtedy. jedynie spo- 
dziewaé się możemy, gdy. w ich skarbieniu czynną 
położym zasługę. A kiedyż w tem. większa niz dzi- 
siaj potrzebna: nam czujność, skoro en 
wróg' do nas, materyalnie zniszczonych, garnie się 
śród wyobrażeń wieku, co depcąc. Świętej ustawy, 
przemoc ‘tylko uczcić sq zdolne. Broń jego rdzawo- 
gniada- od łez i krwi tych, co w swych ajeprzeda- 


Dowiódł nadto Kętrzyński, że obok licznych 
osad polskich i łotyskich, kolonij niemieckich w Pru- 
siech bardzo mało. Wszędy tam ludność polska 
była dawniej górą, a i dziś jeszcze żywioł polski 
przeważa tam gdzieniegdzie. Mimo barbarzyńskie- 
go wynaradawiania swego, mimo podkopywania po- 
jęć jej religijnych i narodowych w szkole i z po- 
mocą płatnej za to publicystyki toż szerzenia mię- 
dzy nią urzędowej demoralizacyi, ludność polska 
stoi tam wytrwale przy swych prawach i nazwach, 
Przecież skutkiem przewrotnych usiłowań, całą nie- 
których miejscowości pamięcią są tylko wzmianki 
w księgach i starych dokumentach. A ileż to kwi- 
tnących osad polskich obrócono w perzynę podczas 
trzynastoletniej wojny Kazmierza Jagiellończyka 
z Zakonem, którego rzekomej cywilizacyi nawet 
niemieckie jego poddaństwo znieść już nie zdo- 
łało. 

Co tu o Prusiech w szczególności powiedziano, 
utrzymywać śmiało można o całej północno zacho- 
dniej Słowiańszczyźnie już zgiermanizowanej i je- 
szcze dalej niemczonej. Podobnegoż losu doznały 
nazwy miejscowe i na tych liniach, na których się 
Włosi, Rumuni, Węgrzy i Tutcy ze Stowianami 
zetknęli. Wszelako ludy te nadawały nowe nazwy 
osadom słowiańskim z językowej przeważnie po- 
trzeby, na jednej w tem zwykle przestając. Nie 
posunęły też tak dalece swej zaborczości w krainę 
ducha i świętych uczuć, zostawiając pokonanym ich 
mowę, wiarę i narodowy obyczaj. 

Cokolwiekbądź, stało się, że na całym prawie 
obszarze! Słowiańszczyzny, tysiące imion miejsco- 
wych, albo weale obcemi nazwami zastąpione, albo 
za wpływem cudzoziemskich języków skrzywione i 
do niepoznania zmienione zostały. Odbudować je 
w pierwotnej ich postaci, jest: obowiązkiem nauki, 
w przebudzonym do właściwej czynności: duchu na- 
rodowym. ‘Ale czyż podobna dziś -dokonać tego 
z pomocą skromnych a często mętnych źródeł, 
zwłaszcza tych, które nam ręka cudzoziemska otwo- 
rzyła. Bezstronna krytyka uwzględni te trudności. 
Uzna ona, że podobne dzieło tylko zbiorowemi siłami 
skutkiem skrzętnych a mnogich prac monografi- 
cznych, zredagowanych ostatecznie przez znawcę 


me” 


wnionych prawach, jak niegdyś Połabianie w mar: 
twych swoich bałwanach, kładą ufność bezczynną, 
przygniata nas swą przewagą, a chełpi się ducho- 
wemi nad nami zwycięstwy. A jakkolwiek w tem 
jawnie miesza on prawa duchowe z potęgami ma- 
teryalnemi, i przyrodzonemu obu rządowi widoczny 
gwałt zadaje, przecież poganie z ducha święcą w tej 
walce swe urągliwe zwycięstwa nad szczerymi zwo- 
lennikami cywilizacyi chrześciańskiej. 

Nie tu miejsce: dociekania głębi przyczyn tego. 
Nie trudno wszelako dostrzedz, że spoczywają, one 
głównie w ułomnościach naszych i zupełnym braku 
troski o umorzenie takowych. Nie wdaje się w to 
atoli wychowanie nasze, pozostawiając. pokolenia 
młodsze w tej samej sferze wyobrażeń, co nas od 
wieków gubiły i dziś jeszcze pierś narodu gniotą 
swojem. brzemieniem. 

Dziedzictwo to wad. naszych, tem niebezpieczniej- 
szych, ze wsączając się w młode umysły niepostrze: 
żone i lekceważone, wtedy dopiero w grozie swojej 
występują, gdy im zaradzić rzecz późna lub weale 
niepodobna. Albowiem katastrofa rzadko kiedy, by: 
wa nauką tym, których dotknęła i W rozpaczy po- 
grążyła. Przyczynom tu. grodzić trzeba, aby skut 
tkom zapobiedz. Wyzwolone od lat dziesięciu .wy- 
chowanie. nasze: nie zwróciło jeszcze uwagi wt 
stronę. To też mimo wysilen kraju, aby skolatang 
społeczność naszą pobudzić do prac, właściwszych, 
stoimy tam, gdzieśmy przed. swobodami byli, nie 
zdolni wychylić się z tego zaklętego koła, w. które 
nas już własne winy już nieprzyjazne stosunki wtra- 
cily.: Wyzysk ich nie ustaje, wzmaga sig nawet. wi- 
docznie. Ziemia : nasza nie przestaje przechodzić 
w obee posiadanie starym obyczajem nad Odrą, 
Wartą i Wisłą, nowym nad prawemi onej dopty- 
wami... Postęp ku lepszemu wszędy. trudny, bo 
główna sprawa. narodu : w zaniedbaniu. Szkoły: na- 
sze nie wydają owych ludzi, jakich kraj potrzebuje 
i-mieé pragnie, bo W szkolach.tych, z małemi. tyl- 
ko, zmianami, płużą te same zasady, które. i przed- 
tem ducha naszego na uwięzi miały. Szkoły nasze, 
z swym kosmopolitycznym charakterem, nie sku- 
piają myśli młodszych pokoleń ku poznawaniu po- 
trzeb kraju swego, lecz rozprószając je po. Szero- 


kim świecie, odwodzą je od wszystkiego, coby im 
w zawodach obywatelskich, najpotrzebniejszem być 
mogło. Śród ustawicznego wskazywania dzieciom na- 
Szym, nawet na najniższym szczeblu wychowania 
krynic wiedzy powszechnej, szkoła nasza zapomina 
o jej najbliższym i najskuteczniejszym zdroju, któ- 
rym młodzież, jak dawniej u nas mawiano: na 
chwałę Boga i pożytek narodu, poićby się powinna. 
Używane zaś ku temu narzędzia, książki, z pomo- 
cą których i pod najgorszym nawet rządem wiele 
nauczyć się można, w przeważnej części swojej, nie sa 
dziełami elementarnemi, lecz strasznem nadużyciem 
tytułu autorstwa i rodzicielskiej kieszeni. A prze- 
cież plan nasz nie sprzeciwia się właściwszemu kie- 
runkowi szkoły, przeciwnie wielce mu sprzyja i 
wprowadzeniem t. zw. realijéw wywołać go pra- 
gnie. Nie mamy jednak książek odpowiednich, z tej 
prostej snać przyczyny, że nam ich nie napisali 
profesorowie niemieccy. 

W te więc strony reforma koniecznie zwrócić się 
powinna, jeżeli raz przestać mamy być przedmio- 
tem tego wyzysku, co nam grant z pod nóg usu- 
wa i krok w krok pozbawia nas warunków bytu 
naszego. Winna ona szkole ludowej dać takie za- 
sady, któreby jej uniwersalność do właściwszej mia- 
ry sprowadziły a więcej na bliższe nam potrzeby oczy 
dziatwy ludowej otwierały. W szkołach zaś średnich 
winna ona ująć młodzieży tego pogańskiego klasy- 
cyzmu, co w uwielbianiu Rzymian, zagajonej w Byd- 
goszczy (1520) anarchii pojęć naszych, przez trzy 
wieki sprzyjał, a zastąpić go przedmiotem po- 
trzebniejszym w pracy około podźwignienia z u- 
padku chrześcijańskiego narodu.  Zważyć tu dokła- 
dnie trzeba pedagogiczne pobudki i ze względu na 
indywidualną potrzebę naszą, utrafić w tem miarę 
właściwą. Wzgląd na charakter, potrzeby ducha i 
położenie narodu powinien w tem stanowić. 


(Dokończene nastąpi). 
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przewyższył jeszcze okres poprzedni, nie dorówny- 
wa mu przeto żaden z okresów całćj tój sesyi, 
która jest ósmą z kolei i trwa już od listopada 
1873 roku, ani też żaden z okresów sesyj dawniej- 
szych. Podczas gdy okres od dnia 4 września do 
dnia 22 grudnia r. z. osiągnął niezwykłą liczbę 60 
posiedzeń, mianowicie 51 posiedzeń Izby niższćj, 
7 posiedzeń Izby wyższój i 2 posiedzenia delega- 
cyi austryackiéj, odbyły się w krótszym. czasie od 
dnia 10 stycznia do dnia 12 kwietnia r. b. 52 po- 
siedzenia Izby niższój, 6 posiedzeń Izby wy2széj i 
8 posiedzeń delegacyjnych, razem przeto 66 po- 
giedzeń; a dla należytego ocenienia téj natężonćj 
pracy parlamentarnéj dodać jeszcze trzeba, Ze po- 
siedzenia bywały znacznie dłuższe niż zwykle i że 
ciągłość téj, pracy doznała dwukrotnie przeszkody, 
raz w skutek dymisyi gabinetu, drugi raz w sku- 
tek śmierci arcyks. Franciszka Karola. 

Skład obu Izb, jak i delegacyi austryackiéj do 
spraw wspólnych w okresie ostatnim nie wiele się 
zmienił. Zmiany odnoszące się do polskich człon- 
ków tych ciał są następujące: Umarł członek Izby 
wyższćj Dr Józef Dietl, po którym krzesło je- 
szcze nie zajęte; zasiadł wprawdzie w Izbie tćj 
Ludwik hr. Wodzicki, ale powołanie jego datu- 
je się jeszcze z okresu poprzedniego. W Izbie niż- 
szćj złożyli mandaty pp. Wereszczyński i 
Julian Czerkawki, zasiedli zaś pp. Bene 
(w miejsce hr. Jana Tarnowskiego), Hausner 
(w miejsce p. Wereszczyńskiego), Roman Wło- 
dek (w miejsce p. Hoszarda), hr. Artur Gołu- 
chowski (w miejsce p. Jul. Czerkawskiego). 
W delegacyi książę Konstanty Czartoryski, o- 
brany pierwotnie tylko członkiem zastępcą, został 
następnie obrany członkiem rzeczywistym w miej- 
sce p. Schmerlinga; p. Jaworski zaś, pierwo- 
tnie członek zastępca, zajął miejsce p. Smolki, 
który już w okresie poprzednim złożył był mandat 
poselski, a więc i delegacyjny. (Polscy członkowie 
delegacyi są: ks. Czartoryski, Chrzanowski, Czer- 
kawski Euzebiusz, Dunajewski, Grocholski, Jawor- 
ski, Kabat, Smarzewski; zastępcy Rylski i Men- 
delsburg). 

Aby krótko streścić działalność naszych repre- 
zentantów we wszystkich tych ciałach ustawodaw- 
czych, wyliczamy ich przemówienia: W Izbie wyż- 
szej ks. Czatoryski wśród rozpraw ogólnych 
nad budżetem zastrzegł się przeciw późnemu wno- 
szeniu budżetu z Izby niższćj, co nie zostawia 
Tzbie wyższej czasu do wykonywania prawa współ- 
działalności rzeczywistéj w uchwalaniu finansów. 
W Izbie niższej p. Bodyński przemawiał raz 
w sprawie podwyższenia cła od nafty zagranicznéj 
a przeciw opodatkowaniu nafty galicyjskiej. Dr 
Euzebiusz Czerkawski trzykrotnie głos zabie- 
rat: w ogólnćj dyskusyi budżetowćj odpowiadał 
na wycieczki Naumowicza o ucisku języka ruskie- 
go; w dyskusyi szczegółowćj przekonywająco, ale 
napróżno bronił pozycyi wniesionej przez rząd ja- 
ko wynagrodzenia za nieotwarcie czwartego gimna- 
zyum we Lwowie; wśród obrad nad ustawą kwa- 
terunkową z pewnym skutkiem domagał się mniej- 
szego rygoru w ocenianiu kwalifikacyi budynków 
przeznaczonych na koszary nieskarbowe. Dr Du- 
najewski w szczegółowćj dyskusyi budżetowój 
wygłosił zastrzeżenie przeciw imputowanemu Gali- 
cyi obowiązkowi zwrotu subwencyi skarbowéj na 
rzecz funduszu indemnizacyjnego. Dr Dworski 
uzasadniał swój wniosek o zmianę rozporządzenia 
ministeryalnego z d. 3 maja 1850 r. w sprawie 
stempli i opłat przy zmianie własności nierucho- 
mćj. P. Dzwonkowski przemawiał raz, o pod- 
wyższeniu cła od nafty zagranicznéj. Dr Gro- 
cholski dwukrotnie przemawiał wśród obrad 
nad traktatem o związku handlowo - celnym z Wę- 
grami, domagając się z skutkiem przepisu o za- 
prowadzeniu tanićj soli bydlecéj, który to prze- 
“pis jednak Izba wyższa odrzuciła; po raz trzeci 
zabrał głos wśród obrad nad ustawą kwaterunko- 
wą w interesie równouprawnienia duchownych z 0- 
sobami cywilnymi co do wolnego od kwaterunku 
mieszkania. P. Hausner także trykrotnie prze- 
mawiał: w szczegółowćj dyskusyi budzetowéj na- 
próżno bronił wyższćj pozycyi na cele kultury kra- 
jowej, tudzież wskazywał upragnione ulepszenia 
w dziedzinie centralnej statystyki administracyjnej, 
a wśród obrad nad ustawą kwaterunkową przepro- 
wadził równouprawnienie prywatnych z publiczne- 
mi zakładami leczniczemi i dobroczynności. Dr Ka- 
miński trzykrotnie przemawiał wśród rozpraw o 
kwaterunkach, w dyskusyi ogólnej zaznaczając sprze- 
czność ustawy z $ 18 statutów krajowych, a w dys- 
kusyi szczegółowej bez skutku wnosząc poprawki 
w duchu powiększenia wynagrodzenia z skarbu. 
Najczęściej, bo piętnaście razy zabierał głos p. Krze- 
czunowicz; po raz pierwszy wśród obrad nad 
taryfą celną, popierająć wniosek Scharschmida, pro- 
ponujący średnią drogę między rządowym a ko- 
misyjnym wnioskiem co do oclenia kawy; po raz 
drugi wśród szczegółowych ropraw budżetowych, 
popierając rezolucyę Proskowetza, zmierzającą do 
wyższego opodatkowania piwa, po raz trzeci i 
czwarty wśród obrad nad ustawą kwaterunkową, 
napróżno domagając się wyraźnego przepisu, że 
przy zwinięciu koszar prawa z tytułu kontraktów 
pozostają, nienaruszone; tudzież przepisu, że dopła- 
ty do niedostatecznych ze skarbu wynagrodzeń bę- 
dą na mocy osobnéj ustawy rozkładane na całe 
państwo; jedenaście razy zaś przemawiał wśród 


wym, wnosząc rozliczne poprawki. Hr. Miero- 


budżetowych przeciw ustępowi w specyalnem spra- 
. wozdaniu Süssa o etacie ministerstwa oświecenia. 
zmierzającemu do zniesienia nauki dziejów ojczy- 
'stych po galicyjskich szkołach Średnich. X. Ru- 

czka przemawiał raz, w sprawie reorganizaeyi 
biskupstwa krakowskiego. Dr Weigel dwukro- 
tnie występował: raz w wspomnianćj codopiero 
sprawie wśród szczegółowych rozpraw budżetowych, 
drugi raz wśród obrad nad ustawą kwaterunkową, 
żądając z skutkiem zaspokajającgo oświadczenia 
rządu co do znaczenia pewnego paragrafu. W de- 
legacyi do spraw wspólnych przemawiał raz Dr 
Grocholski o skutecznem rozwiązaniu kwestyi 
wschodniój przez rozwiązanie kwestyi polskićj; Dr 
Dunajewski zaś w sprawie energicznego zapo- 
biegania chorobem zaraźliwym, zagrażającym z po- 
bojowisk bułgarskich. Wszystkich razem przeto 
przemówień polskich było 38. 

Do działalności naszych reprezentantów w Ra- 
dzie państwa należy także interpelacya w sprawie 
wschodnićj z zapytaniem, czy kongres europejski 
zajmie się także sprawą polską. 

W okresie posiedzeń, o którym tu mowa, oprócz 
budżetu i projektów załatwionych przez delegacye 
nie przyszła do skutku w obu Izbach żadna usta- 
wa ważniejsza. Do stanowczo załatwionych należą: 
ustawa o fideikomisie imienia Baworowskich; o 
prowizoryum w sprawach składających się na ugo- 
dę z Węgrami; o zwolnieniu pożyczki 6,500,000 


obrad nad ustawą o osobistym podatku dochodo- |< 


‚szowski zabrał głos wśród szczegółowych obrad |< 


Sir, na regulacyę Dunaju od stempli i opłat; o 
pomnożeniu miedzianćj monety zdawkowćj ` o sprze- 
daży kilku nieruchomości skarbowych w Lublanie; 
o wywłaszczaniu gruntów pod drogi żelazne; o 
przedawnieniu podatków; o przekazaniu deputacyom 
regnikolarnym sprawy długu 80-milionowego. Z u- 
staw uchwalonych przez delegacye najważniejsza 0 
nadzwyczajnym kredycie 60-milionowym na wypad- 
ki nieprzewidziane. Oprócz budżetu wspólnego i 
spraw należących do ugody pozostają niezałatwio- 
ne: projekty odnoszące się do reformy podatkowćj; 
procedura cywilna; ustawa karna; projekt o po- 
godzeniu ustaw zasadniczych z tąż ustawą; ordy- 
nacya subhastacyjna; trzy projekty o zapobieganiu 
chorobom zwierzęcym ; o zakupieniu dolno-austrya- 
ckich dróg żelaznych na rzecz skarbu; o przedłu- 
żeniu prawomocności ustawy z 1867 r. o sile zbroj- 
néj; ustawa o karaniu niestawania pod chorągwią. 
Wymieniliśmy tu tylko ważniejsze. Do niezałatwio- 
nych wniosków samoistnych należy Dra Dworskie- 
go projekt ustawy o zmianie rozporządzenia mini- 
steryalnego z d. 3 maja 1850 r. o stemplach i 
opłatach przy zmianie własności nieruchomćj, 


— 
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See 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Krakow 18 kwietnia, 


Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło we śro- 
dę dnia 17 b. m. posiedzenie zwyczajne, na którem 
zgromadzeni oddali przez powstanie z miejsc cześć 
zmarłemu $. p. Drowi Sew. Gałęzowskiemu, poczem 
prof. Rydel odczytał drugą część swojej rozprawy 
„o katarakcie i jej operacyi“; Dr Jordan opowie- 
dział niezwykły przypadek z własnej praktyki, a 
mag. farm. Trauczyński przedstawił kilka pre- 
paratów farmaceut. własnego wyrobu. 

— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: X. Karpiński 1 złr. 20 eent, A. Koczano- 
wiez, K. Cudek po 1 air, A. Wajda 5 złotych pol- 
skich srebrem, składka parafian w Korzenny 4 złr. 
80 cent., składka parafian w Wiazownicy 3 zh. 

— „Myśli i uwagi* Aleksandra Wielopolskiego, o 
których podaliśmy wczoraj wzmiankę, wyszły tylko 
w 100 egzemplarzach, i nie zostały oddane do han- 
dlu księgarskiego. Znane one jednak już są z Kwar- 
talnika naukowego, wychodzącego w Krakowie pod 
redakcyą Zygmunta Helcla, w którym Margrabia u- 
mieszczał swe prace. 

— W piątek i w sobotę kwestować będą na do- 
chód Towarzystwa męskiego $. Wincentego 4 Paulo 
następujące panie: 

W kościele 00. Karmelitów: od godz. 10 
do 11 p. Gadomska; od 11 do 12 p. Zarębina; od 
12 do 1 hr. Henryka Załuska; od 1 do 2 p. Ra- 
dzimińska; od 2 do 3 p. Marya Lempicka; od 3 do 
4 p. Rettinger; od 4 do 5 hr. Bąkowska; od 5 do 
6 p. Gorajska; od 6 do 7 hr. Kossowska. 

W kościele św. Floryana: od godz. 10 do 
11 p. Zelechowska i p. Szybalska w piątek, pani 
Iming w sobotę; od 11 do 12 ks. Cecylia Lubomir- 
ska; od 12 do 1 p. Łempicka; od 1 do 2 hr. Dę- 
bicka; od 2 do 3 ks. Róża Lubomirska; od 3 do 4 
p. Gorajska w piątek, w sobotę hr. Stanisławowa 
Tarnowska; od 4 do 5 p. Zelechowska z panną Geis- 
sler w piątek, w sobotę p. Illming; od 5 do 6 p. Fi- 
szerowa. 

— Wezorajsza Gaz. Narodowa była skonfiskowa- 
ną za artykuł o ostatniej konfiskacie swojej. 

— Donoszą nam z Bochni, że w Wielki Piątek 
Towarzystwo śpiewu „Lutnia“ wykona tam w ko- 
ściele z udziałem amatorów Miserere Alegrego, je- 
dno z dawnych dzieł muzykalnych wysokiej wartości. 

— Korespondenci handlowi pp. Stanisława Fein- 
tucha i Juliusza Grossego donoszą zgodnie z Ham- 
burga, że cały ładunek okrętu „Karnak* rozbitego 
przy przylądku św. Antoniego blizko Montevideo 
szczęśliwie uratowany został. Jak wiadomo, na statku 
tym znajdowała się skrzynia zawierająca cenne sta- 
rożytności peruwiańskie i inne przedmioty zebrane 
przez p. Władysława Klugera, a przeznaczone do 
zbiorów archeologicznych i antropologicznych Aka- 
demii Umiejętności w Krakowie. Nie wiadomo, na ja- 
kim statku i kiedy rzeczy te nadejdą do Hamburga, 
mamy jednak nadzieję, że przy ratowaniu towarów 
nie pominięto i skrzyni pana Klugera, choć ta na 
nieszczęście nie była asekurowana. 

— Czytamy w Dzienniku Poznańskim: , Dowia- 
dujemy się, że już w przyszłym tygodniu zjeżdża do 
nas na gościnne występy znakomita artystka teatru 
krakowskiego pani Antonina Hofman. Pierwszy jej 
występ w komedyi Batuckiego: Po §mterct cioci. 
Pewni jesteśmy, że występy tej znakomitej artystki 
niezawodnie sprowadzą za każdym razem liczną publi- 
czność do teatru naszego*. 

— Z powodu umieszczonej w Dzienniku Polskim 
z 16 b. m., a przez nas powtórzonej wzmianki o krwa- 
wych zajściach koło Dębicy, otrzymujemy od p. Zdzi- 
sława z Zięblie Bogusza, w którego majątku zdarzył 
się ten wypadek, następujące szczegóły prostujące do- 
niesienie Dziennika Polskiego: 

W d. 1 b. m. przy oddawaniu serwitutów przez 
komisye sądową w Tuszymie, wsi do dóbr Rzemienia 
należącej, przyszło do użycia broni przez asystują- 
cych żandarmów; tłum chłopstwa bowiem, nie uważa- 
jąc na przedstawienia prowadzącego komisyę c. k. 
adjunkta p. Haussera, który z nadzwyczajnym taktem 
i spokojem postępował, rzucił się uzbrojony kijami 
na żandarmów chcąc tychże rozbroić. Zagrożeni żan- 
mi dali 5 strzałów, wskutek których padło 2 chło- 
w a jedna kobieta lekki postrzał dostała; poczem 
y tłum się cofnął a komisya spokojnie czynność 
ą ukończyła. Korespondent Dziennika Polskiego 
uca wine tego zajścia niesłusznie na starostwo 
Ropczycach, bo jakkolwiek tamtejszemu p. Staro- 
See możnaby niektóre usterki spowodowane jego po- 
deszłym wiekim zarzucić, w tym jednak wypadku mu- 
si być wolnym od wszelkiego zarzutu, gdyż starostwo 
w Ropczycach najmniejszego w tej komisyi nie miało 
udziału. Prostuję dalej, że po zabiciu 2 chłopów, tłu- 
my się najspokojniej rozeszły wraz z ową lekko ranną 
kobietą. Na drugi dzień przybyli prokurator i sędzia 
śledczy z Tarnowa, zarazem 40 ułanów z Dembicy, 
odbyła się sekcya sądowo-lekarska, a 3go dnia rano 
trupy pochowane zostały. Sędzia śledczy aresztował 
dotąd 8 chłopów, głównych przywódzców całego tego 
zajścia, a odtąd zupełny spokój panuje. Nadmienić tu 
muszę, że główną winą następnego wzburzenia umy- 
słów w gminie Tuszymie, było połowiezne działanie 
komisyi serwitutowej, która zasłaniając się ustawą, 
pastwiska dworskie od włościańskich odgraniczyła tylko 
odoraniem, nie poleciła wybrania rowów granicznych 
jak się należy i tylko wypełniła całą rzecz dla formy. 
twierdząc, że czy włościanie dalej paść będą lub nie, 


czy kopce graniczne rozwala czy nie, to do niej nie 
Ze wszechmiar pożałowania godny ten fakt 


należy. 
dowodzi tylko braku należytej ustawy w przeprowa- 


dzeniu serwitntów a właściwie braku ludzi, którzyby 
z całą energią takie sprawy przeprowadzali, gdyż nie 
dosyć jest dla bałamuconego przez pokatnych pisarzy 
i żydów ludu, formę niby to ustawą przepisaną wy- 


d. 18 maj 
Sności, 


negdaj © 


kowie Rady 


CZAS z Piątka 19 Kwietnia 1978, 


W końcu 


muszę ua nie, że ze strony dworu w Rzemieniu 
wszystkie 
polubowne, 
sądów, lec niestety spełzły na niczem. 


[kroki poprzód poczynione zostały w celu 
© zakończenia tej sprawy bez wdania sie 


— Dy | aly powiatowej Myślenickiej odbędzie się 


» wybór jednego członka z większej wła- 


— Une 15 kwietnia. 

(XX) Prezydent miasta p. Jasiński urządził o- 
jebie wieczór, na który otrzymali zapro- 
sey kierownicy szkół ludowych i człon- 
szkolnej okręgowej, a z Rady szkolnej 
którzy się zajmują sprawami szkół po- 
Prezydent miasta przy sposobności po- 
30 inspektora szkół X. kan. Hausman- 
ita nowego p. Baranowskiego, chciał ze- 
e wszystkich pracowników około wycho- 
dego pokolenia, aby się zbliżyli, aby 
między tożonymi i podwładnymi wywiązał sie 
stosunek {wzajemnego szacunku, życzliwości i tego 
niezbędnego ciepła serdecznego, bez którego nie można 
nawe: eines o dobrych rezultatach. Prezydent 
miasta wide! zdrowie X. Hausmanna, rady szkolnej 
okręgowej. P. Baranowskiego i nauczycieli szkół lu- 
dowych tvovskich; X. Hausmann zdrowie Prezyden- 
ta, p. Baranowski reprezentacyi miasta, a p. Szpet- 
mański przemawiając w imieniu nauczycieli wyraził 
ich wdzięczność nie tylko za polepszenie bytu, ale 
także za podniesienie ich na właściwe wśród inteli- 
gency: stanowisko. Donoszę wam o tej uczcie, bo 
sprawiła oua bardzo miłe wrażenie nie tylko wśród 
stanu nau eielskiego, ale i wśród ludzi rozumnych, 
którzy umieją pojąć ile dobrego sprawić może w ka- 
dym kierunku, a najwięcej w kierunku wychowa- 
nia publicamego, harmonia między przełożonymi a 
podwiadnymi i przyjacielskie oddziaływanie pierw- 
szych ua drugich poza zakresem urzędowania. 

— Wahr. Corr. otrzymuje d. 14 b. m. z Ostra- 
wy morawskiej następujące doniesienie: Jedynym 
przedmiotem rozmów w naszem mieście jest obecnie 
wykradzenie, które dało powód do śledztwa sądowe- 
go. Rzecz tak się miała: W d. 19 lutego r. b. od- 
był się w tutejszym kościele parafialnym ślub górni- 
ka | mieykanta Józęfa Grybowskiego z Wieliczki 
z Antonina Urabin wychrzezoną żydówką z Jaworzna 
w Krakowskiem. Grybowski pracował naprzód w tam- 
tejsze; kopalni węgla jako cieśla, lecz gdy ówczesna 
jego da a teraäniejsza żona wychrzciła sie 
z miłości do niego, przybył z nią do Ostrawy mo- 
rawskiej, dzie w szachcie „Tiefbau“ barona Roth- 
schilda znalnzł miejsce również jako cieśla i przy- 
jety został zarazem za członka kapeli górniczej. Mał- 
żonkowie żyli szczęśliwie, jedno tylko macito ich 
spokój, lo jest nieustanne usiłowanie rodziny Anto- 
niny, by ja skłonić do powrotu na łono wiary jej 
ojców, mianowicie przez brata swego Urabina z Ja- 
worzna ci była kuszona, aby porzuciła męża. Po- 
średniczył w tem także jeden z tutejszych szkla- 
rzy, lecz wszystko było daremne, młoda kobieta po- 
została stałą i wierną. Brat jej przybył w zeszły 
czwartek do kupca Stepana w Franzensthal i ka- 
zał ja sobie sprowadzić, wiedząc, że mąż jest na 
robocie. Co się odtąd z nią stało, nie można było 
zbadać; naoczni świadkowie zeznali jednak, że wi- 
dzieli wtym dniu Antonine Grybowską z jej bratem 
i trzema mi ludźmi na dworcu kolei w Przywozie 
i uważali, ĉe ¿dy mieszany pociąg idący do Krako- 
wa w mich puszczony został, wciągnął ja brat wraz 
z dzieckiym, które miała na ręku do wagonu, w czem 
doporogi muirzej inni, z których dwaj: slusarz Be- 
ster pracujący w Witkowicach i oberżysta Bester 
z Szwirkla pod Radwanicami, wpychali wzbraniają- 

ie, Gdy mąż wieczorem wrócił do domu niezna- 
ony ani dziecka, a zebrawszy następnego 
szezegóły wezwał pomocy władz. 

— mark rozmawiając z córką pewnego za- 
granicz 0 ministra nie zwykłej piękności rzekł: 
„Gdyb; wszyscy minisrtowie mieli tak piękne córki, 
łatwemby się stało porozumienie w Europie“. 

— Policya berlińska wyśledziła temi dniami dom 
gier żobreków żydowskich. Naprzeciw starej bóznicy 
w Berlinie trzymał koszerną garkuchnię niejaki Mau- 
rycy Leib Kozłowski, a odwiedzali go najczęściej u- 
bodzy żydzi polscy, którzy przybywają do Berlina za 
jałmużn., żebrząe u bogatych finansistów i w zakła- 
dach i instytucyach dobroczynnych dla starozakon- 
nych: Liczba takich włóczących się żebraków ma być 
bardzo znaczna, którzy ciągną na Poznań, Berlin do 
Hamburga, Amsterdamu a czasem aż do Londynn. 
W owej garkuchni zbierali się późną nocą tacy wę- 
drowcy i zebrane w dzień pieniądze stawiali na los 
karty. Gosnodarz i dwaj jego wspólnicy trzymali bank 
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i me zie na tem wychodzili. 
> Wien Zig obszerne zamieszcza doniesienie o 
stame zdrowia | o środkach zaradczych na obszarze 


r 


testru wojeungo. Pokazuje się z tego, że w Jassach 
i okolicy tyfus wyrywa 20%, chorych. W styczniu i 
lutym zmarło tam 818 jeńców tureckich. W Paska- 
nach, gdzie się krzyżują koleje żelazne do Jas i Ie- 
kani, stan zdrowia z powodu wilgotnego położenia i 
zwarte, ludności robotników, więcej pozostawia do 
Życzenie. W Jassach ustanowioną jest komisya hy- 


gieniczna, której wiceprezesem jest Dr Fleischlen. 
Z Bu tu donoszą, że tyfus bardzo jest tam ła- 
godny lącznie tylko między wojskiem. Mniej po- 


stan zdrowia jest zadawalający, w Turn-Severin nie 
ma epidemil.. W Bułgaryi choroby wzmogły się mię- 
dzy armia vosyjskg. Tyfus i ospa grasują tam w spo- 
sób zastraszający. W powiatach Warny i Szumli ob- 
„onych przez Turków, szerzą się między żle żywio- 
ną załogą a jeszcze bardziej między licznymi zbiega- 
mi tyfus głodowy i ospa. Wobec braku wszelkich 
środków sanitarnych lękać się należy wzrostu epidemii. 
W uliosch nastryszone są rozmaitego rodzaju nieczy- 
i solerwa padłego bydła. Car rozkazał dla przy- 
a stosunków zdrowotnych na pułgarskich po- 
lach bitw, wyznaczyć komisyę pod przewodnictwem 
jene ora Foullon. 

— W ostatnich dniach marca umarł w Kazaniu 
z Mikszewicz, zwycz. profesor ekonomii po- 
j i dziekan tamecznego uniwersytetu. Niebo- 
szezyk był rodem ze Żmudzi, z rosieńskiego powiatu, 
gdzie i dotąd zamieszkuje rodzina jego. W roku 1856 
otrzymał p. Mikszewiez stopień doktora, był przez 
pewion niedtugi czas docentem przy uniwersytecie 
w Dorpacie, a w r. 1858 powołany został na kate- 
dre ekonomii politycznej do Kazania. Duszą przywią- 
zany do kraju swego i do rodzeństwa, wakacye le- 
tnie spędzał zwykle w domowych stronach, a dwa 
y z nad Wołgi wyjeżdżał za granicę i dłuższy czas 
przebywał w Paryżu, gdzie był w stosunku z naszym 
L. Wołowskim, z pp. Garnier, Passy i innymi eko- 
nomistami. Niemając sobie danem wykładać przed pol- 
skimi słuchaczami, nie ogłosił w języku ojczystym 
żadnej ze swoich prac, które tu i owdzie wychodziły 
po nicihiecku lub po rosyjsku. Oddany swojej nance, 
dla której od młodości miał wielkie zamiłowanie, u- 
mysłu pywego i dowcipnego, charakteru nader za- 


| 
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enego i słodkiego, był on powszechnie lubiony i sza- 
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konaé, le es chcąc uniknąć podobnych nieszczęść» 
półśrodkęaju tego osiągnąć nie można. 


Przew. W kantorze Tarasiewicza zmieniałeś pan 


nowany, zwłaszcza też przez kolegów i uczniów, jak | także pieniądze? 


to zaznaczają nawet rosyjskie dzienniki w sympaty- 
cznych o zmarłym wspomnieniach. 


Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Maryannę Bobkową, za kradzież su- 
kmany, którą odebrano; pięć osób za pijaństwo* 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Dnia 17go kwietnia pochmurno, wieczorem tro- 
chę deszczu; termometr od 10°0 doszedł do 22:8 C. 
Barometr dość nisko; rano o 6-ej dnia 18go kwie- 
tnia stan jego był 734°8 milim., termometru 11:2 
O. — Wiatr zachodni. 

— W piątek dnia 19go kwietnia: Św. Jerzega. 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Społeczne zadania nauczyciela wiejskiego, 
wykład Tadeusza Romanowicza podczas walnego 
zebrania Towarzystwa pedagogicznego w Tarnopolu 
d. 17 lipca 1877, poprzedzony słowem wstępnem. — 
Kraków w 8ce str. 52. 1877 r. 

— Nr. 16 Przeglądu sądowego i administracyj- 
mego zawiera: Granice własnego zakresu gminy przez 
Dra Józefa Kleczyńskiego; Przegląd tygodniowy; 
Praktyka sądowa; Ze Stowarzyszenia prawników; 
Rozporządzenia i okólniki urzędowe; Wiadomości u- 
dowe; Ogłoszenia urzędowe i prywatne. 

— Nr. 8-my Dwutygodnika naukowego zawiera: 
Mieszkańcy osad nawodnych, przez Teodora Zie- 
mięckiego; O znaczeniu i ważności zabytków pier- 
wotnych oraz umiejętnem ich poszukiwaniu przez A. 
H. Kirkora (dok.); Posiedzenie Akademii i Towa- 
rzystw naukowych; Wiadomości; Bibliografia. 
2 AAA A ti E, 

Sprostowanie. 


W wczorajszym przeglądzie politycznym, gdzie jest 
mowa o fuzyi stronnictw węgierskich, zaszła w kon- 
cu tego ustępu pomyłka, dodano bowiem dwa wier- 
sze, które gdzieindziej należały, a opuszezono wła- 
ciwe. Ostatnie trzy wiersze brzmieć powinny: „Pro- 
gram fuzyonistów podaliśmy w Czasie z soboty; treść 
jego wskazuje dokładnie dążność nowego stronnictwa 
do obalenia p. Tiszy i przeszkodzenia jego polityce 
w sprawie ugodowej. 

Onegdej zaś w sprawozdaniu z posiedzenia Rady 
miejskiej (Czas Nr 89) stronnica 2 łam 1 wiersz 
68 od góry, opuszczono po słowach: „sztuk pięk- 
nych* wyrazy: „spółee Kowalski i Federo- 
wicz“, Spółka ta bowiem a nie p. Sare, jak mylnie 
zamieszczono, będzie wykonywać roboty ciesielskie 
przy szkole sztuk pięknych. 
LI SN LT ß EEN 


Wykaz zmarłych w Krakowie 
od d. 7 do d. 13 kwietnia włącznie. 


Razem zmarło osób 44; 25 mężczyzn i 19 kobiet. 
27 osób w obwodach i 17 w szpitalach. Do 1 roku 
życia zmarło osób 13, do 5 roku 3, do 10 roku 1, 
do 20 roku 2, do 30 roku 5, do 40 roku 1, do 60 
roku 12, do 80 roku 5, powyżej 80 roku 2. 

Na choroby zakażne zmarło osób 5. Na ospę: 
Edward Lichowski, syn służącego, 1 rok nieszcze- 
piony. Na dur brzuszny: Jan Barański b. krawiec, 
lat 72, Na dur powrotny: Izaak Gottlieb, piekarz, 
lat 28; Mannes Morgenstern, syn wyrobniey, lat 11. 
Na ropnieę: Jan Zalewski, wyrobnik, lat 60. Na inne 
choroby zmarło osób 39. Na zapalenie opon mózgo- 
wych: Wojciech Michno, rolnik, lat 45. Na zapale- 
nie opłucny: Brygida Czajecka, wyrobnica, lat 85. 
Na zapalenie płuc: Zofia Wielicka, wyrobnica, lat 60; 
Feliks Skwarek, wyrobnik, lat 30. Na suchoty płuc: 
Józef Götz, wyrobnik, lat 64; Antoni Pleszyński. 
ksiądz, lat 48; Marya Dutkowa, wyrobnica, lat 36; 
Józef Otwinowski, agronom, lat 21; Wojciech Dzie- 
woński, ślusarz, lat 27; Józef Haimel. fryzyer, lat 20; 
Zofia Olszewska, córka kelnera, lat 6. Na rozedmę 
płuc: Jan Proszek, murarz, lat 48. Na zapalenie ne- 
rek: Salomea Dzietkowcowa, żona nadzorey rzek, lat 
47; Walenty Zima, wyrobnik, lat 27; Tadeusz Sobie- 
niowski, urzędnik Magistratu. lat 57; Wiktorya Mas- 
tellowa, żona wożnego, lat 53; Weronika Opicowa. 
żona palacza, lat 46; Józefa Spendowska, przy ro- 
dzinie, lat 76. Na zwyrodnienie wątroby: Wacław 
Demin, murarz, lat 48. Na raka: Mendel Ehrlich, 
wyrobnik, lat 55; Antonina Ocetkiewiezowa, wdowa 
po oficyaliście, lat 54. Na uwiąd starczy: Roman 
Twardzikowski, b. obywatel ziemski, lat 65; Kata- 
rzyna Truszowa, wd. po dyrektorze szkół, lat 78; 
Marya Gellowa, przy rodzinie, lat 81. Dzieci do lat 
5 na puchlinę mózgu 2, na drgawki 1, na owrzodze- 
nie nosa 1, na niedodmę płuc 2, na suchoty plue 1, 
na zapalenie płuc 1, na zapalenie kiszek 4, na wadę 
rozwojową 1, na brak sił 2. 


ee 


- Sprawy sądowe. 


Krakow 12 kwietnia. 
Podrabianie banknotów. 


(Dokończenie:. 


Podsądny Edmund Tchórzewski wypiera się 
zarzuconej sobie zbrodni. 

Przew. Dlaczego wyjechałeś Pan z Królestwa 
polskiego ? 

Obw. Wyjechałem skutkiem zachwiania stosun- 
ków finansowych, aby się od lichwy uwolnić. 

Przew. Dlaczego pan przybywszy do Krakowa 
nie chciałeś się zaraz zameldować a później podałeś 
mylnie swe nazwisko. 

Obw. Dlatego to zrobiłem, bo mój interes wyma- 
gał, aby nikt o mnie nie wiedział, 

Przew. Dlaczego listy z Londynu i Piotrkowa 
do pana przychodziły na ręce Stefana Rogowskiego ? 
Obw. Bo chciałem być w Krakowie incognito. 

Przew. Pod jakim adresem przychodziły listy do 
pana? 

Obw. Pod nazwiskiem Zawiekiego, jak się zamel- 
dowałem. 

Przew. Kiedy przybył do Krakowa pański brat, 
pod jakiem nazwiskiem i w jakim celu? 

Obw. Przybył 2 stycznia pod nazwiskiem Kamo- 
ckiego, gdyż prosiłem go, aby mi pomógł w mych 
interesach. 

Przew. Czy nie mogło się to pisemnie stać ? 

Obw. Nie, bo to za obszerne rzeczy. 

Przew. Brat pański odjechał wnet po swem przy- 
byciu, dlaczego powrócił znowu wkrótce ? 

Obw. Drugi raz przywiózł mi 436 rubli wraz 
z rachunkiem. 

Przew. Znałeś pan Barucha Propera? 

Obw. Poznałem go w hotelu i zmieniałem u nie- 
go kilkadziesiąt rubli na monetę austryacką, francu- 
ską i pruską, jak również kupiłem od niego los kra- 
kowski. 


Obw. Zaraz po przybyciu zmieniałem 100 rubli, 
a 2 dni przed odjazdem także. 

Przew. Dlaczego zamierzałeś pan opuścić z bra- 
tem Kraków 10 stycznia, i gdzie zamyslales się 
udać ? 

Obw. Miałem wyjechać 10 stycznia, bo Ignacemu 
kończyła się kartka; Ignacy miał jechać do Króle- 
stwa, ja zaś zamierzałem udać sie do Wiednia, a 
w razie otrzymania na stacyi telegramu i pieniędzy 
do Warszawy. 

Przew. A dlaczego wysłałeś pan 2 kufry z rze- 
czami do Londynu, mając zamiar jechać do Wiednia ? 

Obw. Bo miałem także zamiar jechać do brata 
do Londynu. 

Przew. O której godzinie w dniu 10 stycznia * 
załatwiałeś pan interes z Properem? 

Obw. Proper przyszedł do mnie o godz. 2 po po- 
łudniu do mieszkania, gdzie zapieczętowałem w 2 
koperty 170 rubli i weksel na 290 rubli; poczem 
gdy brat mój Ignacy spisał umowę, oddałem takowe 
w depozyt Properowi do 16 stycznia, odebrawszy od 
niego przeszło 900 złr. 

Przew. Czy Proper wrócił panu ten depozyt? 

Obw. Wrócił wkrótce po odejściu i żądał jeszeze 
1 weksel. Ja nie chciałem mu dać, wskutek czego 
oddał mi otrzymany 'depozyt, ja zaś wróciłem mu 
pieniądze, poczem rozpieczętowawszy kopertę, wyją- 
łem weksel, kopertę rzuciłem na ziemię i umowę po- 
targałem. 

Przew. Czy o godz. 5 był Proper u pana? 

Obw. Był dla kupienia starych rzeczy. 

Przewodniczący pokazując rzeczy. 

Czy to pana kapelusz, rzemyki i kilimek ? 

Obw. Kapelusz i rzemyki moje, kilimka tego je- 
dnak nigdy nie miałem. 

Przew. Czy znasz pan te kupony? (pokazuje 
mu). 

Obw. Nigdy ich nie miałem. 

Przewodniczący okazuje mu listy. 

Czy to pan pisałeś ? 

Obw. Ja pisałem. 

Przew. Co znaczą owe 20 prób, o które pan 
w liście piszesz ? 

Obw. To są próby wełny australskiej. 

Przew. Jak pan rozumiesz ustęp w liście: „przy- 
szlij mi 3, 5, 10 a szezegölniej 5, 10, ile możesz? 

Obw. To są również próby wełny. 

Przew. Dlaczego brat pisze tak niejasno? 

Obw. Nie wiem. 

Prok. Dlaczego posyłałeś pan do Londynu tak ma- 
łą sumę jak 11 rubli 25 kop., kiedy miałeś pan sam 
jechać ? E 

Obw. Posłałem bratu dlatego, bo byłem winien 
za towary, a nie chciałem być od niego zależny. 

Przew. Dlaczego pan chciałeś rozpuścić pogłoskę 
o śmierci brata w Londynie? 

Obw. Bo chciałem go uwolnić od próśb krewnych. 

Przew. Przed komisarzem polieyi powiedziałeś 
pan, iż chcesz udać się do Londynu dla zrobienia 
interesu z berbatą, dziś mówisz pan o wełnie. 

Obw. Ja prowadziłem różne interesa, herbatą, na- 
fta i wełną. f 55 

Prok. Przy rewizyi u pana nie znaleziono ani je- 
dnej próbki wełny. 

Obw. Bo wszystkie wysłałem do Londynu. 

Ignacy Tchórzewski przyznaja, iż przybył do 
Krakowa pod nazwiskiem Kamockiego, dlatego iż na 
swoje imie nie mógłby się doczekać paszportu, wy- 
piera się jednak również : stanowczo zarzuconego mu 
czyni. se 

Do okazanego mu kilimka nie przyznaje sie, co do 
interesów zaś pieniężnych brata z Properem, nie przy- 
pomina sobie, aby była jakaś mowa, zdaje mu się 
jednak, iż mówili cog o wekslach. 

Korespondencyi z bratem Przemysławem w Lon- 
dynie nie zaprzecza, jak również przyznaje, iż pisał 
bratu rewers, lecz nie wie w jakim interesie. ‚co sig 
tyczy udziału w interesach z Edmundem, wypiera się 
stanowczo takowego, zresztą tłumaczy się po wię- 
kszej części niepamięcią. 

Prok. Dlaczego nie pamiętasz pan wiele rzeczy, 
o których brat pamięta ? , 

Obw. Opatrzność nie jednakowo wszystkich pamię- 
cią obdarzyła. ) 

Prok. Wiesz pan kiedy biat z Królestwa odje- 
chat? 

Obw. Ja go namówiłem do wyjazdu i odprowa- 
dzilem go aż do granicy. 

Prok. Przejażdżka pana przy jego licznych sto- 
sunkach finansowych nie była na miejscu 

Obw. Gdybym był posłuchał rady p. prokuratora, 
tobym może był nie jechał. 

Co do przyaresztowania na dworcu ko: 
obaj obwinieni, iz takowe nastąpiło li tylk: 
intrygę Propera i że tenże namówił żydów 
razem z nimi w wagonie siedzieli, do wiozenia do 
kilimka fałszywych kuponów. 

Że obwinieni chcieli całą winę na Propera zwalić, 
dowodzą listy bezimienne pisane do tegoż z Lizbo- 
ny, Paryża i Londynu po przyaresztowaniu Tchórze- 
wskich. Treść jednego z tych listów pisanego z Lon- 
dynu brzmi: 

„Bardzo dobrześ zrobił, żeś podrzucił Tchórzewskim 
fałszywe kupony, bo to szpiegi rosyjscy. Staraj się 
trzymać ich jak najdłużej w więzieniu, będzie ci to 
dobrze zapłacone.* 

Drugi list jest niby odpowiedzią na list Propera, 
chociaż tenże żadnego nie pisał. 

Przesłuchany pod przysięgą Baruch Proper stwier: 
dził akt oskarżenia. 

Świadek p. Birnbaum oznajmił, iż okazane mu 
kupony są te same, jakie Proper do niego 10 stycz- 
nia przyniósł. 

Franciszek Mikrut stróż z hotelu pod Sobieskim, 
zeznał, iż okazany mu kilimek, którego Tchórzewscy 
się wypierają jest własnością jednego z nich, gdyż 
przynosił go raz z kolei, widział go na łóżku w ich 
pokoju, a w dniu odjazdu Tchórzewskich znosił go 
z pokoju do sieni. K 

Wachman policyjny Sabo opowiedział, iż po przy- 
aresztowaniu 'Tchórzewskich w wagonie, Edmund 
Tchórzewski wyszedł pierwszy z wagonua za nim 
dopiero Ignacy, a nadto, iż Edmund "Tchórzewski 
sięgnął na półkę po rzeczy i nic ztamtąd nie wziął. 

Stefan Rogowski oświadczył, iż znał Tchórze- 
wskich i odbierał listy przychodzące do nich, że je- 
dnak Edmund Tchórzewski nie mówił mu nigdy o 
interesie co do wełny, tylko o restauracyi, jaką za- 
myślał założyć w Londynie. i 

Według odczytanych świadectw urzędowych z Kró- 
lestwa polskiego, nie używali obaj obwinieni w kraju 
zaufania i znajdują się obaj w przykrych stosunkach 
finansowych, gdyż stan bierny ich majątku przewyż- 
sza znacznie stan czynny. p 

Z tychże świadectw okazuje się również, iż obwi- 
nieni juz w Królestwie poszlakowani byli o wydawa- 
nie kuponów fałszywych. A 

Po przemowach zast. prok. p. Dolińskiego i 
obrońców Adw. Dra Machalskiego i Adw. Drą 
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Piątek. ` Rok 1878. 


Kraków, 26 Kwie 


‚wie lub z przesyłką pocztową 12 e, 


Prenumerate przyjmują: : 
W Krakowie: Admivistracya. „OZASU“ tudzież urzędy po gege, Miejscowa prenumeratę ksie- 
garnia S. A. Krzyżanowskiego; handel W, Kotajnego. Ogtoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą 
od miejsca wiersza driikiem drobnym (petitowym), zu pierwszy raz 10, za każdy nastepny raz po 50 
Nadesłane (na 3 stronniey dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 C. za każdy raz. 


Czas wychodzi codziennie, wyjawszy niedziele 
o ile zapas starczy, W Krakowie po 10 c we Lii 


Prenumerata wynosi: 


Oddzielne Nra Czasu, 


na caly rok |na kwartal nait terido ? 
istwi tryackiem „++ + een derdest” Be A 6 zła, 2 Ba 80,8 Dotaczenia do „Czasurs (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmujg sig za cenę 1 złr. od 
Pocztą w Państwie dh | 28 ala. T zła, 3 zła, 100 EROL dla zamiejscowych, a 50 e. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Należytość 


e e EEN RR. ME | 
Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryl, Tureyi 
i stipes państw: należących dół związku pocztowego SEA 32 zła. 8 zła. y 3 zła. 
Prenumeratę przyjmuje sie tylko od 1go do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pieniędzmi i prze- 
kazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasze si nadsyłąć franco do Administracyi 
Czasu W Krakowie. — Listy reklamacyjne nrezapteezelou nie podlegają opłacie pocztowej. — 
U lastów niefrankowanych nie y je się. 
Rekopisms nadsyłane Redakcyi nie ewracaja się, lecz bywają niszczone. 


uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. @gFoszenia i prenumerate przyjmują : 
we Lwowie Ajencya „Czasu“ w głównym składzie tytoniu Nr. I przy uliey Halickiej Nr. 4. 
w Paryälı wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Fau- 
bourg Poissoniére 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M. 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroeławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frankfurcię 

: i n. M.) Rotter & Comp: P 
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ce uposażenie tegoż szpitala bądź z realności, bądź to do zwrotu połowy kosztów kuracyjnych za swo- 
z sum kapitalnych złożone, zachowują się przy|ich ubogich, magistrat wystąpił z prawami miasta 
swojem pierwiastkowem przeznaczeniu, tego do bezpłatnych miejsc funduszowych dla jego 


` | blieznego, aby. wzniecić dawną prywate, colnym. Bezpośrednie wybory odjęły delega- 
Ogłoszenie przedpłaty, |szuka tylko własnej chluby ze szkodą spra-|cyi galicyjskiej w Radzie państwa cechę 


2 przesyłką pocztową W państwie CZ krajowej. katany: : reprezentacji wspólnej kraju, jaką „sie jakie otrzymały z zamiarów swoich fundatorów.“ |ubogich mieszkańców. Podanie w tej mierze ma- 
Austryackiem na miesiąc Maj. złr. 2:50) Zarzut milezenia, jakim przeciw delega- posiadała, gdy wychodziła z Sejmu. Dążno-| według Art. 41 tegoż Urządzenia: „Wszyscy cho-|gistratu, o ile nam wiadomo, dotąd przez Wydział 
ı cyi wojowano przez kilka miesięcy, dziś rzy ubodzy na wewnętrzne i zewnętrzne choroby | krajowy załatwiane nie jest, 


ścią ustawy wyborczej i SH centraliza- 


Od 1go Maja do końca Czerwca 5.— 
S d x cyi jest właśnie to, aby każdy |poseł przed- 


||jnż stracił podstawę, skoro posłowie nasi Późniejszą ustawą sejmową z d. 6 stycznia 1875 


z wolnego miasta Krakowa i jego okręgu, opatrze- 


Nr. 7 d. u. k. gminy uwolnione wprawdzie zostały od 


E la ehe TĄ 6 m 4 dowiędhy. 26. BE negaja pee Meo'za-jatawiat Wee SEN ee = age e 00 e e obowiązku płacenia kosztów za pielęgnowanie ub 
iemi i TEL p aréx|_. : s: : REGI : SER łani „|przyjmowanemi być winni zpitala za - i ztów za pielęgnowanie ubo- 
Od 1go Maja do końca Czerwca . 12 niedbali właś N es hwili dla ee reślenia, ja wał się do sol idarnego „działania wW szere: | niem zrewidowaniem przez lekarzy i uznaniem że|gich chorych, przez przejęcie całkowicie tych ko- 
Ade „ g "(ie wobec położenia ¡gurope¡sKtego zajmują gach delegacyi krajowej. Gdyby agitacya sie kwalifikują do przyjęcia”. Do funduszów szpi-|sztów na fundusz krajowy, przez to jednak ani 
renumerata liczy się tylko od pierwszego do stanowisko i wskazują kierunek, doprowadziła do rozbicia Koła cel ten cen |talnych fundusz krajowy przyczyniał się oznaczoną | pretensye funduszu tego do gminy miastą Krako- 


wa o zwrot zaległych kosztów kuracyjnych ani py- 
tanie ce do praw ubogich tejże gminy do bezpła- 
tnych łóżek w szpitalu św, Łazarza o które ma- 
gistrat krakowski ponownie. wystąpił, rozwiązane 
nie zostały. (C. d. n.) 


ostatniego dnią w miesiącu. 


— ß ̃ nn A Zarzut inny, który świeżo wyborca z Sam- 
borskiego przytoczył, jest niemniej blahym 


Kraków 25 kwietnie. |i niezgodnym 2 istotnym stanem rzeczy. 
Żywić można było nadzieję, Że w czasie Zarzut to, że delegacya jest ministeryalną. 
feryj świątecznych zatrze się wsporńnienie | Trzebaby się wpierw zapytać, jaki jest pro- 
zajścia, jakie powstało w delegacyi pol-|STam ministerstwa. Gabinet, przedlitawski 
skiej w Wiedniu z powodu wniosku'o zmia- me, ma go niestety, ani wobec kwestyi u- 
ne statutu Koła. Jakkolwiek niewłaściwą godowej, ani wobec kwestyj konstytueyj- 
wydawać się moze chwila do zajmowania nych. Posłowie nasi popierają akcyę ugo- 
się zmianą statutu, większość, która nie|dowa, bo tego wymaga położenie politycz- 
czuła jej potrzeby, wybrała jak wiadomo, ne. Stawiaja częstokroć OPOZYCYĘ rządowi, 
komisye z wnioskodawców, oczekując od|ale niekiedy potrzebują się zmierzyć z dąż- 
nich jasnego określenia, czego wlaściwie nościami „stronnictw w „Radzie państwa, 
pragną. Cóż więcej mogła uczynić wię- które obojętne wobee polityki zagranicznej 
kszość delegacyi, aby zaspokoić malkon- i stanowiska monarchii na zewnątrz, Za- 
tentów? Spodziewać się można było, że chowały wszystkie dawne niechęci i wszy- 
spór czysto domowy i wewnętrzny zakon-|stkie przeciwne nam doktryny. Opozycya 
czy się porozumieniem, czy kompromisem ;|guand même przeciw ministerstwu zmusza- 
nie dotyczył on bowiem żadnej kwestyi|taby delegacye do głosowania z tymi, którzy 
programowej, politycznej, ale odnosił sięjżywią najszkodliwsze dla kraju. zamiary. 
tylko do kwestyi formalnej. Statut Koła|Podżegacze sporów. delegacyjnych. oskar 
od początku kadencyi nie uległ zmianom, |żają większość, że się nie łączy: ze stron- 
a przecież bywały w delegacyi różnice|nictwem prawa, a równocześnie domagają 
zdań; nawet przed kilkoma laty rozdział|się hałaśliwych wystąpień przeciw Rosyi: 
na dwa sprzeczne kierunki, kiedy jedni| Wspomnieliśmy już wczoraj, że stronnictwo 
chcieli iść z federalistami, a inni doradzali|prawa w polityce zagranicznej zajmuje sta- 
stanowisko niezależne tak wobec gabinetu, Mowisko rosyjskie. 
jak wobec stronnietw Rady państwa. Zda-|| O eóż więc chodzi w tej wieeznej kry- 
| rzały się wypadki, że ten lub inny poseł|fyce, w tych oskarżeniach i potwarzach, 


budżetem subwencyą. 

Po nadaniu przez. trzy protegujące dwóry statu- 
tu urządzającego szpitale krakowskie 2 d..23 gru- 
dnia 1889 r. szpital św. Łazarza uważany był za 
główny i ogólny szpital krajowy ($ 71). Według. 
$ 56 tegoż statutu: „Wszystkie fundusze instytu- 
towe szpitali krakowskich z jakiegokolwiek źródła 
wynikłe, czyli sig one w kraju lub za granicą znaj. 
dują, są nietykalną własnością tychże in- 
stytutów, nie mogą zatem pod żadnym pozo- 
rem, ani przez rząd, ani. przełożonych szpitali, ani 
przez zakony onez obsługujące, ani przez ich gdzie- 
kolwiek znajdujących się. przełożonych, przez sprze- 
daz, wymianę lub darowiznę być odstepowanemi. 
z kraju wynoszonemi, lub w jaki bądź sposób od 
przeznaczenia swego odciąganemi. Równie nie jest 
wolno dochody jednego szpitala na korzyść drugie- 
go, albo wszystkich, łub na jaki obcy, chociażby 
najchwalebniejszy cel obracać, przeciwnie mają ta- 
kowe jedynie tylko do tego szpitala należeć i w ten 
sposób użytemi być, jak to fundatorowie onychże 
mieć chcieli*. 

8 51 tegoż statutu stanowił: „iż ubodzy chorzy 
których ubóstwo jest udowodnione, winni mieć 
w szpitalu bezpłatne utrzymanie. Koszta kuracyi 
zagranicznych płacących, jeżeli takowych nie 83 
w stanie zaraz zaspokoić, winien szpital likwido- 
wać i o śćiągnienie postarać sig“. 

Po przyłączeniu Krakowa w r. 1846 do państwa | 
Austryackiego,, statut z r. 1839 w Swej mocy utrzy- 
many został 1 dopiero c. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozporządzeniem 2 d. 5 maja 1854 
przepis powyższy $. 51 zmieniło w sposéb: iż bez- 
płatne leczenie w szpitalu św. Łazarza ubogich cho- 
rych z miasta Krakowa 0 tyle. tylko dozwolonem 


tralistów byłby osiągnięty. Nie byłoby już 
delegacyi polskiej w Radzie państwa, ani 
reprezentacyi galicyjskiej, ale tylko kilka 
stronnictw posłów, którzy niczem między 
soba niezłączeni, miasto przedstawiać kraj, 
przedstawialiby tylko opinię pewnych or- 
ganów, stronnictw, kółek wyborczych. Dziś 
jeszcze rachować się muszą z posłami pol- 
skimi tak rząd, jak wszystkie stronnictwa. 
Gdyby stanowczy nastąpił rozdział, lub 
w statucie Koła zasada. solidarności uległa 
zmianie, utracilibyśmy ostatnią podstawę 
autonomiczną i narodową w centralnym par- 
lamencie, sami dopomoglibyśmy dziełu cen- 
tralizacyi. Nie mandat od wyborców zape- 
wnia tę podstawę autonomiezną, nie on łą- 
czy delegacyę z sejmem i nagaje jej cha- 
rakter zbiorowy, ale właśnie statut Koła i 
jego jednolitość, którą teraz cheianoby ro- 
zerwać i zniszczyć. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Lwów 24 kwietnia. 


Już kilkakrotnie donosił wasz korespondent o 
stanie sprawy regulacyi Dniestru. Jestto sprawa 
wielkićj wagi dla kraju nietylke ze względu na re- 
zultat spodziewany, tj, ożyźnienie około 7 mil [7] 
bezużytecznych dotąd bagien. i moczarów, lecz tak- 
że ze względu na trudności tak techniczne jak i 
finansowe, jakie dokonaniu tego dzieła, stoją na 
przeszkodzie. Kilką szczegółów w tćj sprawie nie- 
będzie może bez interesu. 

Jak powiedziałem, idzie tu 0 osuszenie przestrze- 
ni wyńoszącćj, około 7 mil kwadratowych, położo- 
DÉI między rzeką Strwiążem, a raczéj gościńcem 
rządowym, wiodącym. ze Starego Miasta do Sambo- 
ta i Ozartoryg. Całą. ta. powierzchnia, poprzerzy- 
nana mnóstwem bagnisk, jest dotąd dla kultury 
wszelkićj straconą, a nadto, zatruwają powietrze 
wyziewy zabijajace. Przyczyną tego zabagnienia jest 
to, iż położenie gruntów naddniestrzańskich jest 
nader płaskie, spad rzeki bardzo, nieznaczny, a 
nadto jest przestrzeń tu kilkumilowa tak zarosłą 
szuwarem, krzakami i trawą, że woda przez te 
przeszkody 2 trudnością tylko toruje sobie drogę, 
a w skutek tego wstrzymuje się i zabagnia oko- 


O. funduszach i.budowie 
Szpitala S. Łazarza w Krakowie. 


Jeżeli zakłady dobroczynne są pewną miarą cy- 
wilizacyi kraju lub miasta, to, przyznać należy,, że 
Kraków pod tym względem nie ustępował innym 
zachodnim stolicom. Oprócz fundowanych w różnych 
czasach domów przytułku dla ubogich starców i 


| > wyłamywał się chwilowo z pod solidarno-|w tem popieraniu jednej frakcyi przeciw |kalek, istniał już w XIII wieku w Krakowie za-|być może, o ite fundusze szpitala na ten cel prze-|a 
sei Koła, lecz wnet powracał do niej, nie] większości Koła? Widocznym ta celem roz- | kład potoznic i podrzutków, jeszcze W r. 1220 przez |znaczone wystarczą. Za chorych liczbę tę przecho- | lico, E y ' 
3 ] Iwona Odrowąża biskapa Krakowskiego, pod opie- dzących, jak równie za chorych z okręgu. dawniej] Już przed 40 laty istniał projekt wypracowany 


cie solidarności Koła. Solidarność stanowi 
sło, którem partya ruchu lubi często wo- 
wać: nieraz w imię solidarności popycha- 
no kraj do udziału w czynach, które wbrew 
jego woli były mu narzucone. Lecz jeśli 
nadużywano tego słowa w pewnych epokach 
jako środka teroryzmu, to solidarność jest 
zasadą polityki narodowej i obowiązuje 
w działaniu na zewnątrz. 

Coby powiedziano w: Wielkopolsce; gdy- 
by chciano zerwać solidarność Koła pol 
skiego w Berlinie, gdyby dla osobistych 
uraz czy ambitnych zamiarów chciano rozbić 
łączność narodowej. reprezentaeyi? Czyliżby 
opinia krajunienapiętnowala takich usiłowań 
jako odstępstwa narodowego ? Cóż jednak in- 
nego zamierza agitacya dziennikarska, skoro 
nieprzestaje zagrzewaé opozycyi delegacyjnej 
do walki, skoro jej schlebia i kusi ją, aby 
wyłamała się z pęt statutu Koła, Agitacya 
ta świeżo odnowiona objawia sie w chwili, 
kiedy wypadki rozwijają się na wielkie 
rozmiary, a wśród nich jedyną. ezata, jaka 
nam pozostała. jest reprezentacya nasza 
w Wiedniu. Zamach. na solidarność Kola 
polskiego wobee wypadków tej doniosłości 
świadczyłby tylko, ze z umysłu wobec nad: 
ciągającej burzy chcianoby kraj pozbawić 
sterownictwa, a rozbiwszy jedność delega- 
eyi, narzucić opinii samozwańczą władzę. 

Rozbicie solidarności Koła, nad którem 
tak usilnie. od roku blisko pracują dzien- 


przez organa rządowe, osuszenia tych bagien-przez 
przecięcie pojedynczych zakól serpentyny Dniestru, 
a tem samem skrócenia biegu rzeki i nadania jéj 
większego spadu. Do wykonania projektu tego do- 
tąd nie przyszło głównie z tego powodu, iż rząd 
niechciał podejmować się sam tak kosztownego 
przedsiębiorstwa a niezhalazł poparcia w gronie 
właścicieli okolicznych, którzy bądź z apatyi, bądź 
z braku funduszów przyczynić się do tego niechcieli. 
Dopiero niedawno Wydział krajowy podniósł tę 


chcąc zejść ze stanowiska narodowego. Po 

| raz pierwszy frakcya kilku posłów grozi 

wystąpieniem zbiorowem, jakby zmową dla 

f rozbicia Koła. Zmowa ta znajduje pod- 

nietę w.systematycznej agitacyi dziennikar- 

skiej, w oskarżeniach miotanych na wię- 

kszość, w pochlebstwach dla frakeyi mniej- 

szości. Nowe w tym kierunku zażnaczyć 

nam przychodzi objawy. Czego się doma- 

gaja ci podzegacze opozycji, trudno zaiste 

dociec, bo Wszystko obraca się około ko- 

merażów. i nie ma cechy politycznej, Jeden 

z wyborców okręgu Samborskiego ogłasza 

świeżo panegiryk dla posła tegoż obwodu, 

jemu wyłącznie przypisując wszystkie zba- 

wienne projekta i myśli, których, mniemany 

teroryzm większości nie dozwolił rozwinąć. 

Komeraże te zakulisowe starają się wień- 

l czyć wawrzynami posłów tak zwanej mniej- 

| szości, a wlec pod pręgierz posłów wie- 
kszości. 

Co chwila. pojawiają się korespondencye 

] w- dziennikach: lwowskich, lub telegramy 

lwowskie w dziennikach wiedeńskich o we 

wnętrznych sprawach Koła, zawsze w je- 

j-dnym duchu, aby w kraju utrzymywać po- 

dejrzenia ku większości, a w Wiedniu o- 

słabiać powagę delegacyi. Nie wchodzimy, 

jakie w głębi tu sprężyny działają, ale wi- 

docznem jest, że osobistości i frakcye idą 

przed sprawą publiczną. Wobec tych ko- 

merażów delegacyjnych solidarność Koła 


krakowskiego lub innych obwodów pochodzących, 
a taksy kuracyjnej płacić nie będących w stanie, 
winny być taksy przez szpital likwidowane i we: 


ką braci zakonu S-go Ducha zalozoMy. W później- 
szych wiekach, powstały szpitale dla chorych przy 
kościele św. Urszuli i braci miłosierdzia, szpital 
dla obłąkanych przy kościele św. Gertrudy, nastę- | dług przepisów w Galicyi obowiązujących na gmi- 
pnie zakład chorych pod nazwą szpitala Panien|ny rozkładane. 
Miłosierdzia, fundowany przez sufragana krako-| W wykonaniu tej zasady, po wyjaśnieniu stanu 
wskiego Michała Szembeka, w r. 1714, w domu|funduszów i kosztów utrzymania chorego, e. k. Mi- 
przy ulicy św. Jana, Odtąd nie zbywało na dobro: | nisterstwo spraw zewnętrznych rozporządzeniem z d. 
czyńcach, którzy zapisy na pielęgnowanie ubogich | 19 maja 1855 L. 10417 postanowiło: „iż liczba 
chorych w rzeczonych zakładach, czynili. chorych, których szpital św. Łazarza codziennie 
Kiedy pomieszczenie w r. 1780 kliniki Akademii|z własnych funduszów bezpłatnie leczyć jest obo-|Sprawę, a ostrożność, z jaką Jg przeprowadza, jest 
krakowskiej, w gmachu: przy kościele św. Barbary, | wiązany, w cyfrze. minimalnej głów 80 oznacza sięjrękojmią. iż doczekamy się może dodatnich z téj 
uznano za nieodpowiednie, komisya edukacyjna, zaļi że chorzy ubodzy do miasta. Krakowa. przynale- | pracy rezultatów. Przebieg odtąd tój sprawy w Wy- 
staraniem księcia prymasa Michała Poniatowskie- | żący, a taksy kuracyjnej, ani sami, ani przez dru-| dziale wiadomy już jest po części z poprzednich 
go, na wniosek Akademii, nabyła z funduszów na|gich do tego z prawa obowiązanych, płacić nie ber | w, tym przedmiocie. korespondencyj. 
cele naukowe przeznaczonych, od Karmelitów bo-] dący w stanie, winni być tak jak dotąd na bez-] Istnieją tedy. obecnie trzy projekta, a czwarty 
sych gmach na przedmieściu Wesoła, wraz kościo- | płatną kuracyę do szpitala św. Łazarza przez ma-|niezadługo się pojawi. Najpierw sporządził z po- 
łem i obszernym bo 17 morgów obejmującym o-|gistrat odsełani i dopiero gdyby wszystkie bezpła- | lecenia Wydziału krajowego inżynier p. Jan kow- 
grodem, i mocą dekretu Księcia Prymasa z dnia |tne 80 miejsc przez chorych zajęte były, winienfski projekt osuszenia bagien. Projekt ten opiera 
Sen i 9-go kwietnia 1788 roku, takowy na uży-| magistrat za odesłanych przez siebie nad tę liczbę] sie na tej same) zasadzie co dawny projekt rzą- 
tek szpitala ogólnego, pod nazwą św. Łazarza od- | chorych, taksę kuracyjną zapłacić. dowy, tj. dąży do ukrócenia biegu Dniestru przez 
dała, przeniósłszy do niego tak szpital akademicki] Atoli już w r. 1859 Rząd krajowy wprowadzi- | przecięcia pojedynczych zakól, jest jednakże w nie- 
u św. Barbary jak i zakład położnie i podrzutków | wszy do szpitala św, Łazarza ogólną normę, ze fun-| których punktach cokolwiek radykalniejszym. 
ze szpitala S-go Ducha, tudzież zakład chorych | dusz krajowy wszystkie koszta pielęgnowania ubo-| Gdy projekt ten został, przedłożony zwołanćj 
wraz z Siostrami miłosierdzia. Odtąd szpital św.|gich chorych ponosi, rozporządzeniem z d. 29 listo- przez Wydział krajowy ankiecie, starszy radzca 
Łazarza pod opieką Sióstr miłosierdzia i ustano-|pada t. r. do L. 32087 zniósł powyższą liczbę 80 budowniczy rządówy p. Tomek niezgodził się z nim, 
wionych lekarzy, był głównie zakładem dobroczyn- | bezpłatnych funduszowych łóżek. Gdy szpital św. Ja zbadawszy następnie okolice spólnie z inżynierami 
nym, do którego prawdziwie ubodzy, bez względu | Łazarza tak jak się to dotąd praktykowato, przyj-| Wydziału krajowego, przedłożył inny zupełnie pro- 
na miejsce ich pochodzenia, na bezpłatną kuracyę| mował i dalej na bezpłatną kuracyę nadesłanych jekt, opierający się na. zasadzie, ażeby teren ba- 
przyjmowani byli, i w którym do r. 4827 profeso- | przez magistrat miasta Krakowa ubogich. chorych, | gnisty starać się podnieść przez osadzenie muła i 
rowie kliniki lekarskiej i chirurgicznej uczniom|gmina miasta tego nie, widziała powodu do wystg-|piasku, co tym sposobem ma być dokonanem, iż 
swym naukę praktycznie wykładali. powania z kwestyą bezpłatnych łóżek i dopiero po|środkiem . bagien ma. być przeprowadzony ka- 
Nie jest zamiarem naszym kreślić dzieje szpitala | oddaniu przez Rząd Wydziałówi krajowemu w za-|nał zupełnie nowy, a to w takićj szerokości, 
tego. . Ograniczymy się tylko na tem, czego wyró-|rząd. szpitala Sw. Łazarza i św, Ducha w Krako-|aby średnie wody w nim pomieścić sie mogły, 
żnienie stanu jego funduszów i ich przeznaczenia wie jako zakładów. krajowych, gdy ustawą sejmu] wyższe zaś wody rozlewały, się po obydwóch brze- 
wymagać będzie. galicyjskiego z d. 19 listopada 1868 Nr. 29 posta-|gach kanału i osadzając muł przyczyniały się do 
Po utworzeniu wolnego miasta Krakowa i jego] nowiono: iż gminy są obowiązane. zwracać fundu-.| podniesienia terenu. Oprócz kanału: re 0 pro- 
H AGE, 2 A S 5 Ae okręgu, Senat Rządzący pod d. 17 listopada 1818 sz wi krajowómu połowę kosztów leczenia i utrzy- |jektowaną jest cała sieć kanałów bocznych dla o- 
stała się ułudą. Potwarz % pochlebstwem |niki i agitatorowie, miałoby niemniej zgu-|r. wydał Urządzenie szpitala św. Eazarza, którego mania ubogich swoich w publicznych szpitalach i suszenia wszystkich bagnistych nizin po obydwóch 
idą w zawody, aby obniżyć ducha pu-|bne następstwa pod względem konstytucyj-|Art. I-szy opiewał: „Wszystkie fundusze stanowią-|gdy wskutek tej ustawy miasto Kraków pociggnie-i brzegach kanału głównego. Sieć taka objętą jest 


62 literacke-artys 213. które postacie. odszkicowałem już pobieżnie, teraz alter ego, pułkownik Święcicki jego szef sztabu|swojej reguły, zapewne dla uczczenia austryackie- Księżniczce Sanguszkownie. Byłżeto rzeczywisty le- 
ese tyc dopełnię obrazu, o ile to jest w możności mojej, po-|i kilku innych dawnych oficerów z różnych pułków. go wodza i wydał rozkaz wszystkim putkownikom | gat? Cała sprawa: sukcesyi po p. Malachowskiej 
"Stee: czem idąc za chronologią moich wspomnień, wrócę] Między nimi jeden z 4 pułku liniowego, podobno | ażeby przekład jego Strategij swoim oficerom nar] jest. tajemnicą. i zdaję sie straszliwą tajemnicą 

do sprawy węgierskiej. Prócz stronnictw arystokra- | naówczas już unikat z Olszyny Grochowskiej i z podj rzucili, potrącając każdemu z nich z żołdu cenejw jej. grobie zamkniętą. To jest tylko pewnem 


że jenerał przyjął ofiarowaną mu sumę w dobrej 
wierze, iż była: mu przekazang przez tę zacną 
Polkę jako hołd oddany jego zasłudze i pamią- 
tke od siostry Ks. Eustachego Sanguszki, w do- 
mu którego był wzrósł. Część tej sumy obrócił na 
wspomożenie biedniejszych oficerów i na urządze- 
nie skromnego archiwum w którem złożone zosta- 
ły akta, sztabu głównego z r. 1831, oraz wiele do- 
kumentöw, 2 ministerstwa wojny z epoki W. Ks. 
Konstantego, które uprowadził do Francyi. Oddał = 
to archiwum pod dozór pułkownika Święcickiego. 
Ten sporządzał stany służby. 2 drukowanemi nagłó- 
wkami i inne Świadectwa po. jakie emigranci sig 
zgłaszali, a na których jenerał przykładał swój pod- 
pis. Była to czynność użyteczna. bo niewielu emi- 
grantów potrafiło zachować swoje papiery wojskowe 
ale Rybiński, nie miał, wysokiego, poczucia swojej 
godności, dostępny był intrygom, wydawał ¡$wiade- 
ctwa jakie Kto ;chciął, „rozdawał nawet, awanse woj- 
skowe w.emigracyi i podpis jego niebawem całą 
wagę swoją, stracił, w, dodatku poddał się pod kie- 
rupek J. B. Ostrowskiego i skompromitował się 
tem do reszty, 


Wspomnienia z r. 1848 i 1849 tycznego i demokratycznego. było jeszcze w emi- | Dębego, którego nazwisko jednak wyszło mi z pa-|jednego cgzemplarza. Praca Rybińskiego. rozpo- 

SW salons gracyi trzecie stronnictwo tak zwane wojskowe, nie | mięci. wszechniła się tym spogobem w wojsku, a.on ucho- 

p liczne wprawdzie i bez wpływu, ale którego pomi-| . Jenerał Rybiński w 1848 r. już starzec sześdziesię- | dził za uczonego oficera... mianowicie między ty- 

Obrazów z życia kilku ostatnich pokoleń w Polsce, |nąć mi nie należy. Naczelnikiem jego nominalnym | ciokilkoletni, ale który miał przeżyć lat 90, był|mi, którzy przekładu jego nieczytali. Lepszą Sta. 

Ber rein był jen. Rybiński, a duszą I. B. Ostrowski. O istnie- | małego wzrostu, niepokaźny, małomowny, trochę zu- we zjednały mu umiejętne obroty jego dywizyi pod 

Ciąg dal niu tego stronnictwa dowiedziałem się dopiero w pa-|kłopotany przyjmując obcych i zupełnie pod wpły- | Dębem Wielkim gdzie, już był jeneralem dywi- 

(Ging dainty): rę tygodni po przybyciu mojem do Paryża, będąc| wem J. B. Ostrowskiego. Ten za niego mówił, pi-|zyi i przyczynił się głównie. do owego, zwycię- 

Wii w odwiedzinach na dalekiem przedmieściu u da-|sał i krzątał się. gdzie było tego potrzeba i nie stwa, które tyle nadziei, zbyt prędko niestety „zni- 

e? = i _|wnego kolegi mojego z 13) putku, Kisielewskiego. | potrzeba. On zas, wyłącznie żołnierz, żadnej, innej | weczonych, wzbudziło w sercach polskich. Odtąd Ry- 

Przez parę miesięcy następnych, to jest dopóki | Wyrzucał on mi, że nie byłem jeszcze u ostatniego | roli, odegrać nie umiał. Odbył on zaszczytnie kam- | biński uważany, był za jednego 2 najlepszych na- 

sprawa: węgierską. znowu się, na chwilę nie podnio- | naczelnego wodza, naszej armii, który podług niego | panie napoleońskie i wszystkie stopnie swoje z ko- Szych jenerałów i po wzięciu Warszawy wybrany 

sla, ograniczyć się. musiałem, na biernej roli obser- | był rzeczywistym naczelnikiem emigracyi, trzyma- lei zdobył na polach bitew. Za czasów W. K. Kon- został wodzem. naczelnym. Trudno mu zarzucić że 

watora.wśród emigracji. Ale jakiz to ciekawy przed- | jącym chorągiew polską na francuskiej ziemi. . Do-|stantego był pułkownikiem dowódzcą Igo pułku pie- | wyprowadził szczątki wojska naszego do Prus. Były 

miot do studyów „był ten świat, emigracyjny, którego | wodził, ze nawet rząd francuski za takiego go u-|choty liniowej i gdy w. małem jakiemś miasteczku | one już zupełnie rozprzężone i nikt rozkazów jego 
ruchliwe stronnictwa, sekty, gubiące sig w mgłach | znaje , gdyż mu, płaci odpowiednie, temu stanowi- |na garnizonie przebywał, myśl st si mu przy; | nie chciał słuchać. 


mistycyzmu, typy „osobliwe, wytworzone. pod wpły- | sku subsydya (400 franków na miesige) i uważa za | szła. przetłumaczyć na język polski świeżo wydaną-| Rybiński, nie, był wszakże stworzony na hetma- 
wem. okoliczności, wyjątkowych. z. daleka od rodzin- | legalne stany służby. i wogóle wszelkie Świadectwa | strategię Arcyksigcia Karola, która w świecie woj, | na, nie, miał potemu ani potrzebnej inicyatywy ani 
nej atmosfery; można, było; porównać do, wysilonej | podpisem: jego opatrzone,, a do których): on nieza- |skowym ogromny pozyskała była rozgłos. Potrzeba | energii, lecz był. niezaprzeczenie, mężnym oficerem, 
roślinności . w..cieplaxni, bujnej, żywo, ubarwionej; | niedbuje nigdy przyłożyć pieczęci. z (orłem i pogo* | mu było biedzić się okropnie nad tem tłumacze. | dobrym polakiem i uczciwym. człowiekiem. : 
lecz. nietrwalej i niepłodnej. Dzięki. tytułowi mor nig. Lubo argumentowanie to nieprzekonało mnie, | niem, bo. języka. francuskiego z któręgo przekładał | Będąc pułkownikiem, ozdobionym kilkoma orde- 
jemu wystafica, z. Węgier. przynoszącego. jak sądzo- | ażeby: wódz armii. od 18 lat nieistniejącej by! z pra- | dokładnie nie znał i musiał się ciągle słownikiem |rami nie. wstydził. się odwiedzać ojca, który. byt 
no, ważne nowiny, troche otuchy  patryotycznej, i | wa: naczelnikiem emigracyi, przypomniało mi jednak, | posługiwać. Języka, swego także nie wyuczył się | starym sługą, w domu, książąt. Sanguszków w. Sła-| 
rangi, wojskowe dla emigrantów. gotowych udać się|że z innych miar powinienem złożyć. mu hołd mo-] był na dobrych wzorach i żadnej wprawy nie miał| wucie i okazywać mu publicznie , synowskie usza- 
do, Węgier, miałem. nietylko łatwy. przystęp. do|jego uszanowania i przyrzekłem to uczynić. Kisie-|w pisaniu. Yamal się więc z trudnościami dwóch | nowanie. W emigracyi żył dosyć długo. w ,zapo-|,. Kto był J. B. Ostrowski o tem zapewne dziś ma- 
wszystkich, ale byłem nawet. dosyć poszukiwaną.o- | lewski zaofiarowat. się: zaprowadzić: mnie do niego |języków i nie potrafił ich przezwycięzyć. Ciężko | mnieniu, zamknięty w kółku rodziny która dzieli-|łó kto wie po za szczupłem kölkiem pozostałych 
soba i w. krótkim czasie, mogłem poznać, jeżeli nie i kilka dni później poszedłem z nim odbyć tę wi- | jest czytać jego tłumaczenie. Miał ar to szcze-|la jego wygnanie. Zajął dopiero trochę wybitniej- | jeszcze starych emigrantów. W,swoim czasie był 


całą emigracyę, to przynajmniej tych, którzy jej zyte. Jen. Rybiński przyjął mnie otoczony całym |Ście że W. Książę, który niecierpiał wojskowych | sze stanowisko gdy, spadł na niego legat 200,000| jednak znanym .... jak zły szeląg. Redaktor Nowej 


żywioły składowe najwybitniej reprezentowali. Nje- | swoim dworem. Byli przy nim J. B. Ostrowski, jego | bawiących się w autorstwo, odstąpił tym razem od/franków po hr, Leonowej Malachowskiej, z domu] Polski w 1831 roku odznaczył się on już wtenczas 
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także planem p. Jankowskie”: 
kanału głównego według myśli 
ną byłaby cała robota tój część: 


irygacyjnéj. 


szą skalę, zawsze jednak”: 


wego oznacza jedynie 


ćienny. Kto widział m 
tnich latach na Dniest: 
cie i Łomnicy, pojmie 
szczupły a rezultat 

po pierwszéj w 
się bryły zasypany 
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121 


zostałby przez 


szerzyć i 
Wye 

powołał j 

bohm: 


bić, gdyż prąd byłby za słaby. 


on część wód wielkich w 
WA w okolice takie, 
y, 


do kierunku jeszcze nie jest zdecydowanym. 
nam się zdaje na niepokonane trudności topogra- 
ficzne, gdyż trudno jest znaleść w odpowiednićj 
odległości grunta, 
kim stopniu przepuszczalne, jak tego w tym celu 
potrzeba, albo też potrzebowałyby na tak wielką 
skalę nawodnienia. 
Wydział krajowy będzie tedy miał wkrótce Wy- 
bór między czterema projektami. Z tych projekt 
p. Jankowskiego zdaje się być najtańszym choć i 
tu niewiadomo, ile będzie kosztowało wywłaszcze- 
nie znacznych powierzchni pod przekopy. Pro- 
jekt p. Tomka o tyle zdaje się być droższym, iż 
nowy zupełnie kanał musi być wykópanym, lecz 
z drugićj strony projekt ten liczyć może na więk- 
sze poparcie właścicieli okolicznych, którzy chętnie 
odstąpią bezwartościowych bagnisk, aby przytykają- 
ce grunta mogły kiedyś w użytek być wzięte. Co 
do kosztów projektu p. Hobohma, dotąd niema 
danych; jesteśmy jednakże głęboko przeświadczeni, 
że Wydział krajowy, postępując tak gruntownie i 
przezornie, niewątpliwie uzna, że nie ten projekt: 
jest najtańszy, który najmnićj kosztuje, i że w te- 
go rodzaju sprawach oszczędności nie na miejscu 
mszczą się w dalszych latach bardzo dotkliwie. 


Wiedeń 24 kwietnia. 


(Il) Sprawa zawarcia lub załatwienia ugody 
austryacko-węgierskiej, która dotąd wlokła się źół- 
wim krokiem, nagle stała się przedmiotem nader 
ożywionych rozpraw dziennikarskich. Tak tutaj jak 
i w Peszcie panuje obawa, że ugoda nie będzie za- 
wartą do 31 maja, tj. do dnia, w którym upływa 
prowizoryum, nadto przekonanie coraz bardziej na 
jaw występuje, iż trzeba koniecznie jakiś krok sta- 
nowczy zrobić, aby już dłużej nie narazić monarchii 
na pośmiewisko Europy. Sytuacya zagraniczna 
jest tego rodzaju, że czynny udział Austryi w nie- 
uniknionem starciu między Anglią a Rosyą jest 
rzeczą możebiią lub prawdopodobną, nic zatem dzi- 
wnego, iż przecież trwoga przejmuje umysły na wi- 
dok wewnętrznej niegotowości monarchii. W Peszcie 
i w Wiedniu pragną gorąco, jeśli to być może, za- 
kończenia sporów ugodowych do 31 maja. Gdyby 
spełnienie życzenia tego okazało się niepodobnem, 
w Peszcie poruszono myśl przedłużenia status quo 
na czas nieokreślony aż do zawarcia ugody. Takie 
prowizoryum miałoby bardzo dobrą podstawę, albo- 
wiem możnaby pod bezpiecznym dachem przebyć 
burzę zagraniczną i odłożyć kłótnie ugodowe aż do 
pory odpowiedniejszej. W Wiedniu oburącz uchwy- 
cono sig myśli tej węgierskiej, dołączając doń ko- 
mentarz, na który w Peszcie nie tak prędko przy- 
stać zechcą. Otóż tutaj wyrażają życzenia, aby no- 
wa ugoda, czy ta już teraz czy dopiero później przyj- 
dzie do skutku, posiadała wszystkie cechy zwykłej 
ustawy zasadniczej, bez możności wzajemnego wy- 
powiedzenia. Podług tej loiki, nowa ugoda, jak 


każda ustawa zasadnicza mogłaby, ale nie musia- 
łaby na przyszłość ulegać zmianom i stać się przed- 
miotem nowych układów i zatargów. Że żądanie 


to jest uprawnionem, nie ulega wątpliwości, ale 
napotka ono na opór nieprzezwyciężony ze strony 
Węgier. Prócz tego wzbogacono dyskusyę prawno- 
polityczną nowym przedmiotem spornym. Zdaniem 
mojem tylko komplikatye zewnętrzne zdołają mo- 


swoim ostrem piórem. W emigracyi cały talónt je- 
go niezdolny wznieść się nad poziom artykułów ga- 
zeciarskich, a co najwięcej broszur, w żółć się obró- 
cil. Była to zawiść chodząca, która nikomu nie 
przebaczyła, zawiść w jaką wyradza się wielka am- 
bicya, nie mogąca wyrobić sobie żadnej drogi na 
świecie i trawiąca wewnątrz człowieka. Nienawi- 
dził on arystokracyi, dla tego że się nim posłu- 
giwać nie chciała; demokracji, że się na nim nie po- 
znała; mężów zasłużonych że go ćmili lub lekce- 
ważyli; pisarzy zdolniejszych, że im nie dorównał; 
ludzi bogatszych, że nie miał tyle co oni. Opowia- 
dania jego i sądy o drugich piekły uszy tych co go 
bezstronnie słuchali, tak były pełne żółci jadowitej, 
wylewającej się w oszczerstwa, do których lada po- 
zór mu służył. Odepchnięty od wszystkich przycze- 
pił się nakoniec do Rybińskiego, opanował jego 
słaby umysł, potrafił mu wytłumaczyć, że nie prze- 
stał być wodzem naczelnym wojska z 1831 roku 
w emigracyi i w kraju a gromadzące się przy nim 
kółko usiłował zmienić w stronnictwo, aby je prze- 
ciwstawić arystokracyi z jednej strony, demokracyi 
z drugiej. Nie szczędził po temu zachodów i intryg, 
redagował Rybińskiemu podania do ministrów, pó- 
Źniej adressy do Napoleona w okolicznościach spo- 
sobnych a stronników jego ujmował sobie pochle- 
biając miłości własnej wszystkich a potrzebującym 
wyrabiając powiększenie subsydyów lub gratyfikacye, 
miał bowiem wpływ ‘dosyé znaczny w biurze wy- 
chodźców w policyi, nie wiem z jakiego tytułu. Po- 
mimo tego wszystkiego J. B. Ostrowski budował 
na piasku. Stronnictwo, które stworzył, nie oparte 
na żadnej idei politycznej, było tylko koteryą, w któ- 
rej on uchodził) dosyćj długo za luminarza, ale 
w końcu wszyscy się na nim poznali i odwrócili 


(Przez wykonanie 
m Tomka ułatwio- 


Oba te projekty oddał Wydział krajowy osobne- 
mu komitetowi do zbadanie, którego referent: pro- 
fesor politechniki p. Brecht er przychylił się w za- 
sadzie do projektu p. Jankowskiego, zmieniając go 
jedynie o tyle, iż projektowst przecięcia na więk- 
z zatrzymaniem kie- 
runku rzeki. Projekt ten jednakże błądzi między 
innemi w tem, iż szerokość dna kanału przekopo- 
ną jeden metr, biorąc za 
podstawę rozmiar brył spadejących 1 metr sześć- 
ekopy wykonane w osta- 
„ Sanie, Wiśle, Sole, Pru- 
że rozmiar ten jest nadto 
ego kanału byłby ten, iż 
zrywające 
i musiałby być na nowo wy- 


branym, tem bardziej, iż gleba nad Dniestrem nie 
jest wszędzie lekką tj. piaszczystą i namulistą, lecz 
składa się z ziemi torfowéj i ilastéj, a tem samem 
kanału ot 


: wązkiem dnie nie zdołałaby woda roz- 


lział krajowy widząc niezgodność inżynierów 
ak wiadomo wiedeńskiego inżyniera Ho- 
który przed niedawnym czasem wydał 
był dzieło, polegające na osobnćj teoryi odwodnie- 
va i nawodnienia. Inżynier ten obecnie czyni ba. 

uia na miejscu, a o ile dotąd wiadomo, pragnie 
górnym ich biegu odpro- 
gdzieby mogły bez szko- 
owszem z pożytkiem wsiąknąć w ziemię, re- 
sztę zaś chce prowadzić doliną Dniestru, lecz co 


Wykonanie tego projektu jednakże napotka o ile 


któreby albo były w tak wyso- 


Gordyjski węzeł wymaga cięcia pałaszem. 


burzające. 


Rzym 21 kwietnia. 


ne, ale nigdy pokonane. 


dla narodu naszego. 


wrotem wyciągną doń rękę z Watykanu. Okólnik 


rosyjski nie umiał nawet znaleść odpowiedzi, nie 
tylko są dowodem, z jakiem umiarkowaniem i roz- 
tropnością Stolica $. traktowała tę sprawę, ale za- 
razem dają pewność, że się nie cofnie z obranego 
stanowiska, które mu nakazywał zająć obowiązek 
bronienia naszego Kościoła, Cokolwiek więc innego 
piszą w tej materyi, czy Vaterland, czy inne dzien- 
niki, chociażby nawet pod forma „upoważnienia“, 
o którem tutaj nic nie wied2g, mogę stanowczo zu- 
reczyć, wam posylam wiadomości zupełnie do- 
kładne. Jedhem słowem nkłądów nie było i nie ma 
dla prostej przyczyny, że o nie z Petersburga nie 
proszono, a okólnik Kardynała sekretarza stanu do- 
statecznie zakreślił stanowisko Stolicy s. Książę 
Urusow tu bawi, ale widocznie w charakterze o- 
soby prywatnej, bo miał już czas i sposobność się 
przekonać, że nie przestąpi progów Watykanu, do- 


20 


n 


narchig, wyprowadzić z tego labiryntu ugodowego. 


O sytuacyi zagranicznej trudno coś nowego po- 
wiedzieć. Obłudne usiłowania dyplomacyi, aby od- 
wrócić uwagę świata od ciągłych przygotowań do 
nieuniknionej wojny, są naprzemian Śmieszne i o- 


(R. F.) Po długiej niebytności w Rzymie nie 
łatwo się zoryentować nie w nowem położeniu, ale 
w tem, jakieby chciały stworzyć dzienniki liberalne. 
Widać, że jest rozkaz z góry nie tylko mówić o 
zgodzie, ale zakreślić plan tego modus vivendi, 
który niczem innem nie ma być, jak powolnem 
poddaniem się nowemu porządkowi i przyjęciem 
faktów dokonanych. Bliska przyszłość zada kłam 
tym wieściom; w Kościele polityka nie ulega zmia- 
nom z dnia na dzień, gdyż się nie opiera na tych 
systemach indywidualnych, ale na konstytucyi wła- 
snej Kościoła i jego prawach, które nie dzisiaj 
po raz pierwszy przez rządy świeckie były gwałco- 
Dziwnie się mylą ci, 
którzy sądzą, że dla tego, iż Leon XIII tak mało 
przemawia publicznie, godzi się z położeniem, w ja- 
kiem zabór Rzymu postawił Stolicę $., i że rękę 
wyciąga do pojednania z rządem, który nię tylko 
jest uzurpatorem, ale jest przedstawicielem rewolu- 
cyjnego ruchu we Włoszech. Że umówiono się, by 
podnosić liberalne dążności Papieża na to, by módz 
później z większą zaciętością na niego i Watykan 
uderzyć, to nie ulega wątpliwości. Dosyć znać trzy- 
dziestoletnie, bliskó rządy biskupa Pecci w Perugii, 
a spojrzeć na chudą, ascetyczną twarz Leona XIII, 
by się przekonać, że wiele słodyczy nie zabiło 
w nim energii i że kapłan wstępujący na stopnie 
tronu papieskiego zawsze jest gotów i na męczeń- 
stwo. Dla nas po śmierci Piusa IX ta wielka po- 
ciecha, że Leon XIII od dawnych lat śledził po- 
trzeby naszego Kościoła, i że słowa gorące wypo- 
wiedziane drżącym od wzruszenia głosem do naszej 
deputacyi, były echem uczucia jakie miał zawsze 


Pomijam dzisiaj miejscowe stosunki dla sprawy 
bliżej nas obchodzącej. Vaterland powiada, że jest 
upoważniony do uwiadomienia czytającej go publi- 
czności, że negocyacye między Stolicą $. a Peters- 
burgiem są na najlepszej drodze i że można mieć 
nadzieję najlepszych z nich skutków. Mogę was za- 
pewnić, że negocyącyj żadnych nie było i żadnych 
nie ma. List Ojca $. do cara Aleksandra, a tem 
bardziej odpowiedź cara, w niczem nie mogły zmie- 
nić położenia określonego okólnikiem kardynała Si- 
meoniego po znanem zajściu z księciem Urusowem. 
Książę bawi tu wprawdzie od kilku tygodni, ale 
nie przestąpił progów Watykanu i nie przestąpi 
ich dotąd, dopóki, rząd rosyjski nie da zadosyćuczy- 
nienia za uchybienie Stolicy s. Wprawdzie dzienni- 
ki dużo mówiły i dzisiaj jeszcze mówią o sekretnych 
niby układach, ale raz jeszcze i stanowczo: powta- 
rzam, że układów nie ma żadnych, ani jawnych, 
ani sekretnych. Książę Urusow podczas swego dwu- 
rocznego pobytu w Rzymie zjednał sobie uznanie 
i swym charakterem, i swą dobrą wolą, tembardziej 
więc dzisiaj musi dziwić, iż po liście kardynała Si- 
meoniego miał odwagę tu powrócić z nadziejami, 
których nie umiał całkowicie ukryć. Nie może być, 
by książę nie był się w swych stosunkach z Watykanem 
nie przekonał, że jeśli Stolica $. jest długo, nawet 
bardzo długo cierpliwą i wyczekującą, to nie grozi 
nigdy na darmo, agdy wyda wyrok, to nie na to, 
by go nie wykonać. Jeżeli więc rząd rosyjski upo- 
jony powodzeniem wziął poważny i pełen godności 
list Leona XIII za ustępstwo, z którego chciał sko- 
rzystać dla nowego upokorzenia Stolicy $., to się 
dziwnie pomylił w swych rachubach i sam doznał 
upokorzenia, które łatwo mógł był przewidzieć, 
gdyby lepiej znał Kościół i niewzruszone jego za- 
sady. Dziwno tylko, że książę Urusow, któremu 
taktu w postępowaniu odmówić nie można było do- 
tąd i który miał tę wyższość, że umiał traktować 
sprawy bez uprzedzenia, podjął się tak niewdzię- 
cznej misyi i że mu się mogło wydawać, iż za po- 


i memorandum kardynała Simeoniego, na które rząd 


H 
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cy Apostoiskiej/, 
Równie uierjrawdziwą podał Vaterland wiado 


między biednyć: 
Dzienniki | 
biły milion. Nije trudno może si 
celu podobue wieści zostają rozpuszczane, tylko tru 


dno zrozumieć; 
daje posłuch baśniom, które mogą pochodzić z Pe 
tersburga lub „Berlina, ale nigdy z Rzymu. 
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mówienie Presesn Akademii Dra Józefa Majera 


nych nagrodach konkursowych. 


wezwania: 
Dy moich wyborców! 


osobno odpowiadać, upraszam sz. wyborców moich 
do Tarnowa do sali Rady powiatowej na dzień 30 
kwietnia r. b. o godzinie 4tej po południu, aby 
im dać żądane objaśnienia. 


Edward Dzwonkowski, 


poseł Tarnowski, 


NPan nadał radcy sądu wyższego nie zostające- 
mu w służbie czynnej Oktawowi Pietruskiemu 
krzyż komandraki orderu Franciszka Józefa, uzna- 
jąc jego dug a, zasłużoną działalność jako 
członka galicyjskiego Wydziału krajowego. 


NPan udzielił wicekonsulowi austryackiemu w Bo- 
tuszanach Ludwikowi z Udryc Udryckiemu krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa. 


Minister oświaty mianował suplenta Michała 
Frączkiewicza rzeczywistym nauczycielem w gi- 
mnazyum rządowem w Wadowicach. 


Sąd wyższy lwowski mianował adjunkta kancela- 
ryjnego sądu obwodowego w Tarnopolu, Ludwika 
Fridellego, prowadzącym księgi gruntowe w są- 
dzie obwodowym w Tarnepolu. 


Krajowa Dyrekcya skarbu, mianowała respicyenta 
straży skarbowej Alojzego Bizuba asystentem ma- 
gazynu sprzedaży tytoniu i stempli we Lwowie; 
respicyenta straży skarbowej, Kazimierza Cza- 
plińskiego i praktykanta urzędów celnych , Teofila 
Maxymowicza asystentami przy urzędach cel- 
nych; asystenta zaś przy urzędzie sprzedaży soli 
w Wieliczce, Emila Kuczkiewicza oficyałem i 
kwieskowanego pomocnika magazynowego, Antoniego 
Perchala, asystentem przy urzędzie sprzedaży 
soli w Wieliczce, 


a 
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Wieden >. kwietnia. Wobec zapowiedzianego 
przyjazdu do W ednia ministrów węgierskich w ce- 
lu wyrównania różnie zachodzących w przedłożeniach 
i dotychczasowych uchwałach ugodowych, nie od 
rzeczy będzie poznać te różnice, które stanowić 
mają, przedmiot rokowań obu rządów. Powtarzamy 
je według Peste” Lloyda: 

Naprzód S$.: 


dniczący w komitecie cenzuralnym wtedy tylko ma 
prawo odmówić eskontowania wekslu, jeżeli przy- 


się od niego. W epoce kiedym przyszedł pierwszy: 
raz złożyć moje uszanowanie Rybińskiemu, J. B. 
Ostrowski, czyli jak go powszechnie zwano Ibuś je- 
szcze rej wodził w najlepsze w owem stronnictwie 
wojskowem. On był jego oratorem i skreślił mi o- 
braz emigracyi, który mnie przejął odrazą... ku 
malarzowi. Na nikim on jednej poczciwej nitki nie 
zostawił, wszystkich zbrukał, błotem obrzucił, prócz 
przyjaciół Rybinskiegol, których naj tem tle cie- 
mnem w najpiękniejszem świetle wystawił. Między 
niemi tylko, podług niego, była prawość, czysty pa- 
tryotyzm, prawdziwe braterstwo. Byli to rzeczywi- 
ście poczciwi ludzie, {których jedynym błędem było, 
że się dali otumanić Ostrowskiemu. 

Większa część ich oświadczyła mi gotowość uda- 
nia się do Węgier, ale trudności takiej wysyłki 
codzień się zwiększały i nie pozwalały mi żadnych 
przyrzeczeń im czynić. Wogóle perspektywa wy- 
stąpienia w wyższych lub przynajmniej dawnych 
stopniach pod polską chorągwią w Węgrzech była 
nader ponętną dla emigrantów wojskowych z przed 
1830 r. tych zwłaszcza, którzy żadnych posad nie 
mieli i żyli z szczupłych subsydyów, jakie im pła- 
ciła Francya. Weterani nasi nawet garneli się 
do tego. Jenerał Sierawski, legionista polski, z bia- 
łą głową, chciał koniecznie jechać za przykładem 
Dembińskiego do Węgier. Przyszedł do mnie parę 
razy z pod Neuilly, gdzie mieszkał, żeby mnie 
przekonywać, że może być Węgrom bardzo użyte- 
cznym. Dembiński, mówił on mi, jest jenerałem 
kawaleryi, ale ja jestem jenerałem „piechoty i je- 
nerałem doświadczonym, przyznasz to, a takich 
Węgrom potrzeba*. Napróżno mu napomykałem, 
iż ciężkoby mu było puszczać się w tak dalekie 
strony i przedzierać się jak młodzik przez kordony 


austryackie. Ale odpowiedział mi: „Skoro Dembiń- 
ski jedzie, dlaczegóż ja nie mógłbym to samo u- 
czynić“. Była to emulacya trochę komiczna, ale 
która miaia swoją stronę rozrzewniającą. Stary le- 
gionista zapominał, że Dembiński lubo już nie mło- 
dy, był jednak o kilkanaście lat młodszy od niego, 
i że miał w swoim stanie służby chlubny odwrót 
z Litwy, gdy tymczasem on uchodził zawsze za wojo- 
wnika bez szcześcia, tak że Chlopicki i Skrzynecki 
wahali się powierzyć mu ważniejszej komendy. Osta- 
tni dał mu nakoniec dowództwo korpusu po Pacui 
w bitwie pod Ka4mierzem, pomimo, iż poczynił dobre 
rozporządzenia i w ogniu walecznie osobę swoją nad- 
stawiał, został pobity. Ale i poza obrębem woj- 
skowości nie miał szczęścia. Los zdawał się zawsze 
naigrawać z niego. Sierawski dwa razy się żenił 
niemając majątku i biorąc żony bez posagu — miał 
snać powołanie do małżeńskiego stanu — a w jednem 
i drugiem małżeństwię dzieci mu się sypały, jak 
z rogu obfitości i nie wiedział, jak sobie z niemi 
dać radę. W emigracyi skazany żyć z nową fami- 
lią, którą się otoczył, ze skromnych subsydyów stu 
franków na miesiąc i nie wielkim dodatkiem z in- 
nych stron, cierpiał w starych latach swoich biedę 
tem sroższą, łe miał apetyt Gargantui, a bardzo 
rzadko sposobność zaspokojenia go zupełnego. Krą- 
żyły o tem z+bawne anegdoty między emigranta- 
mi. Opowiadano mi między innemi, że wychodząc 
raz z restauracyi w Palais royal, spotkał znajo- 
mego Polaka idącego do tejże samej restauracyi. 
„Jaka szkoda, rzekł ten, że jenerał już po obiedzie, 
bylibyśmy zjedli razem“. Ba, jeżeli mnie zapraszasz 
odrzekł jeneral, to ja gotów jestem powtórzyć. 
Bis repetita jplacet i zjadł bardzo smacznie drugi 
obiad począwszy od zupy. 


| 
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póki nie przep rosi za uchybienie wyrządzone Stoli- 


mość, jakoby ÚMiciec 8. udzielił sto tysięcy franków 
naszemu kardyjnałowi Prymasowi dla rozdania ich 
a księży archidyecezyi poznańskiej, 
alue dodały zero, ze stu tysięcy zro- 
e domyśleć w jakim 


| jak dziennik mieniący się katolickim 


°5 kwietnia. Dnia 3 maja odbędzie 
doroczne posiedzenie publiczne 


Zagajenie posiedzenia przez Namiestnika wicepro- 
tektora Akademii hr, Alfreda Potockiego; Prze- 


zdanie sprawy z czynności naukowych Akademii 
w t. 1877 przęz sekretarza jeneralnego Dra Józefa 
Szujskiego; „Lucyan Siemieński,* rzecz litera- 
cko historyczną przez Członka Akademii hr. Sta- 
nisława Tarnowskiego; ogłoszenie kandydatów 
na Członków «kademii; zawiadomienie o przyzna- 


Proszeni jesteśmy o umieszczenie następującego 


Na liczne ząpytania o stanie i postępowaniu de- 
legacyi naszej w Wiedniu, nie będąc w możności 


thidniowych odbierać 


i 


eskontowaniu; projekt austryacki tego ograniczeni 


W stosunku 70 : 30; według projektu austryackieg 
ma o t&m postanowić osobna umowa. 


go przez bank); dalej pragnie, aby udział państw 


. 


austryackiego ma być każde cto opłacone złotem 
; 


zuice co do cienkich towarów bawełnianych. 


poselska postanowiła 4, 5 i 6 stopni od hektolitra 


węgierski przepisu tego nie zawiera. 


gierskiej, tylko 1,300,000 złr. z opuszczeniem lini 
Bombayu i Liwerpolu. 


stytucyi podatków i o długu 80-milionowym.... 


ksander Szabo i Leon Frankl, komunista paryski 


rzucony. 


— 
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Kronika 


miejscowa | zagraniczna. 
Krakow 25 kwietnia. 


o godz. 12ej w południe, zgłaszać się można od so- 


godziny 11ej do lej w biurze Akademii. 

— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: X. Kitrys 6 złr., składki parafian, mianowi- 
cie: w Lososinie (wspólnie z X. proboszczem) 8 złr., 
w Sieklówce (wspólnie z X. proboszczem) 6 złr. 50 C., 
w Biezdziedzy 5 złr., w Klimkówce 6 zlr. 30 cent., 
Radziechowie 10 zh. 

— Na sarkofag dla złożenia w nim zwłok śp. Lu- 
cyana Siemieńskiego, w grobach na Skałce, złożył: 
X. Kitrys 2 złr; 

— Na wsparcie nieszczęśliwych Polaków w Turcyi 
złożył: X. Y. 20 cent. 

— Dla biednych wyrobników chrzescianskich na 
Kazimierzu złożył: K. B. 2 dr, 

— Dziś w nocy umarła Ludwika Hercokowa, 
wdowa po budowniczym tutejszym. 

— W sobotę przedstawioną będzie po raz pier- 
wsży na tutejszej scenie czteroaktowa komedya z lwow- 
skiego konkursu imienia Fredry: Artykuł 264. Ma 
to być doskonała i nadzwyczaj wesoła komedya. Ode- 
graną ona będzie na benefis cenionej przez publicz- 
ność tutejszą artystki pani Michaliny Siennickiej. 

— Wezoraj po południu Aloizy Juszezynski, bla- 
charz, żonaty, ojciec trojga dzieci, zamieszkały pod 
L. 344 przy ulicy Floryańskiej, wypił kwas siarcza- 
ny i po kilku godzinach zakończył życie. 

— Dyrekcya wystawy krajowej we Lwowie nade- 
słała dyplomy i medale dla tych wystawców krako 
wskich, co ich jeszcze nie otrzymali, na ręce p. Wład. L. 
Anczyca, w którego drukarni w godzinach przedpo: 
mona 


"ski 


Dzaladnik R ar, TOC 
Litwy, liczący 1 


mieszkały 


Fryderyk 
żonaty i 


izieżny 


pożegnalny, który budzi obawę. 

— Dowiadujemy się z listu pewnego nauczyciela 
do N. fr. Presse, że w szkołach ludowych stolicy 
Austryi jest wielka liczba posad nauczycielskich zaj- 


Ostatniem zapewne jego marzeniem, bo niedługo 
potem umarł, była owa wojaczka w Węgrzech, 
w której widział wyjście z biedy emigracyjnej i 
moze godny żołnierza koniec dla siebie na polu 
bitwy. Nie mogłem mu też myśli tej z głowy wy- 
bić, aż dopiero zajęcie Pesztu przez Austryaków, 
poddało mi argument stanowczy, przed którym 
uległ, pewny że go do końca ściga jakaś fatalność, 
której zrezygnował się oddać życie swoje za wy- 
graną. Innym jeszcze weteranem, który miał podo- 
bnież i może po części z takichże samych pobudek 
wielką ochotę dobyć jeszcze swojej starej szabli, 
był jenerał Jerzmanowski, ale ten dał się łatwiej 
przekonać, że straszliwa trudność przeprawy do 
Węgier i powrotu ztamtąd do Francyi w razie po- 
bicia Węgrów były nad siły jego sędziwego wieku. 
„Ano masz słuszność, rzekł mi, nakładając krótką 
fajeczkę wyobrażającą głowę Napoleona I w trój- 
rożnym kapeluszu, diabelska to ta przeprawa do 
Węgier, ale jeżeli gdzieś bliżej Renu pokażą się 
nasze choręgiewki ułańskie, to niezawodnie wsiądę 
na koń“. Jerzmanowski miał jeszcze czarne włosy 
i czarne wąsy, zaledwie przypruszone poczynającą 
się siwizną, a jednak był także legionistą, lecz 
z legiów Kniaziewicza i chrzest ognia otrzymał pod 
Hohenlinden. Odbywszy kampanie Napoleońskie miał 
zaszczyt dowodzić temi stoma ułanami polskiemi 
na wyspie Elbie, na które zredukowaną została 
armia zwycięzcy Europy i przeprowadził go z nie- 
mi szczęśliwie w 1814 r. aż do Grenobli. Służył 
następnie parę lat pod W. ks. Konstantym, który 
go wielce polubił, ale.... nie pozyskał wzajemności 
z jego strony. Wziął w 1818 r. dymisyę w stopniu 
jenerała, gdyż w służbie był tylko pułkownikiem i 
wrócił do Francyi. Tam od trzydziestu. lat przebywał, 


najmniej jeden członek komitetu głosował przeciw 


nie zawiera. Według projektu węgierskiego udział 
obu rządów w czystym zysku ma być obliczonym 


Te są isto- 
tne różnice w obu projektach, tak jak wyszły z u- 
chwał obu Izb niższych; lecz oprócz tych zachodzą 
jeszcze różnice między rządami i bankiem narodo- 
wym. Bank narodowy nie dopuszcza mianowania 
wicegubernatorów (komisya Izby wyższej Rady pań- 
stwa czyni wniosek pośredni, aby wicegubernatorów 
mianowały oba rządy na podstawie terna ułożone- 


w czystym zysku banku nie zaczynał się, jak chcą 
oba projekta, przy 6%, zysku, lecz dopiero od 8%, 
(Komisya austryackiej lzby wyższej proponuje 7%). 

Następują różnice co do cła. Według projektu 


według węgierskiego zaś kwoty niżej 2 złr. były by 
płacone srebrem. Dalej idzie znany spór o cła od 
nafty i kawy, przepis określający surowe lny i ró- 


Co do podatku od wódki węgierska Izba 


austryacka Izba deputowanysh 5, 6 i 7, obie Izby 
wyższe zaś 4!/,, 5½ i 6%. Dalej austryacka Izba 
deputowanych zaprowadza obowiązkowe opodatko- 
wanie podatków od r. 1882, podczas gdy projekt 


W sprawie traktatu z Zloydem wreszcie istnie- 
je różnica co do wysokości subwencyi; ze strony 
austryackiej przyznają 2,210,000 złr., ze strony wę- 


Oprócz tego pamiętać trzeba o kwotach, o re- 


— W Peszcie odbył się podczas Świąt wielkano- 
caych kongres osób nieuprawnionych do wyborów, 
na który przyszło przeszło stu delegowanych z róż- 
nych miejscowości węgierskich. Głównymi mowca- 
mi byli Dr Zygmunt Osillag, Antoni Ihrlinger, Ale- 


Kongres uchwalił utworzenie węgierskiego stronnic- 
twa nieuprawnionych do wyboru, którego zadaniem 
będzie przeprowadzić żądanie powszechnego głoso- 
wania i wystosowanie w tym duchu petycji zbio- 
rowej do sejmu, oraz działanie podczas: przyszłych 
wyborów. w tym kierunku, aby tylko tacy posło- 
wie wybrani zostali do sejmu, którzy na piśmie 
złożą przyrzeczenie, że w sejmie przemawiać będą 
za powszechnem głosowaniem. Oprócz tego zatwier- 
dzono manifest, zawierający program stronnictwa, 
który ma być w stu tysiącach egzemplarzy roz- 


O bilety wstępu na publiczne posiedzenie Aka: 
demii Umiejętności, odbyć: się mające w d. 3 maja 


boty d. 27 b. m. do środy d. 1 maja włącznie od 


lers Bi 


mowana zastępczo przez ludzi, którzy nigdy nie od- 
dawali się zawodowi natczycielskiemu i pobierają 
400 złr. rocznie. Zaiste wyrobnik w Wiedniu zarobi 
przynajmniej dwa razy tyle. Nauczycielami takimi są 
ludzie wszelkiego rzemiosła i zatrudnienia; oprócz 
kilku kandydatów nauczycielskich, studenci, co szkół 
nieskoñezyli, urzędnicy upadłych banków, technicy 
bez posad, a wielu znich nie zna pierwszych prawi- 
deł gramatyki, wielu pisze bez ortografii i mówi na- 
rzeczem ludowem. 


a 
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— Wezoraj doniósł nam telegram o śmierci zna- 
nego malarza czeskiego Jarosława Czermaka, zmar- 
łego d. 23 b. m. w Paryżu. Urodzony w r. 1831 
w Pradze Czermak odbywał początkowe studya arty- 
styczne w rodzinnem mieście, pod kierunkiem profe- 
sora Springera, W r. 1848 wyjechał za granicę, prze- 
bywał dłuższy czas w Monachium, Diisseldorfie i o- 
siadł nareszcie w Brukselli, gdzie pracował pod okiem 
Gallaita. Pierwszy obraz większych rozmiarów „Wy- 
chodźcy Słowaccy* zjednał mu sławę i uznanie w świe- 
jie artystycznym. W r. 1850 przeniósł się do Pary- 
a. Owocem podróży po Czarnogórze był szereg ob- 
E czerpanych głównie z historyi słowiańskiej i 
czeskiej. Jego „Porwanie kobiety czarnogórskiej przez 
baszy-boznków,* „Dziewice słowiańskie w niewoli* 
a zwłaszcza jeden z ostatnich obrazów „Raniony Czar- 
nogörzec“ znane są powszechnie z licznych reproduk- 
cyi i drzeworytów. W historycznych obrazach zasiłał 
się głównie scenami z wojny trzydziestoletniej. Jaro- 
sław Czermak należał niewątpliwie do lepszych ar- 
tystów współczesnych. Nie gonił za efektami, przeci- 
wnie odznaczała go prostota kompozycyi, szlachetność 
. 5 Ger prawdziwej poezyi, zwłaszcza w 0- 
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brazach z Czarnogóry. Zmarły artysta był bratem 
ks. Jerz\\wej Czartoryskiej, 

— W poniedziałek otruł się w zakładzie obłąka- 
nych w Wiedniu właściciel dóbr Jerzy Czerwieński, 
wypiwszy nierozcieńczony kwas karbolowy przygoto- 
wany do desinfekcyi. f 

— Z Paryża donosi telegram, że d. 22 b. m. bi- 
skup z Tarbes miał w grocie w Lourdes mszę św. 
na życzenie Papieża Leona XIII i na jego intencyę 
w obecności wielkiej liczby pielgrzymów. l | 

— Paryski chantage kwitnie w najlepsze, w kraju | 
humbugu, jak się pokazuje z następującego faktu. 
Przed trzema miesiącami przybyła księżna Suwarow 
z Europy do N. Jorku i zamieszkawszy w hotelu 
Windsor, żyła bardzo skromnie i raz tylko ukazała 
się na balu maskowym Towarzystwa muzycznego. 
Nazajutrz potem przyniósł jej mały chłopiec pisany 
po francusku bilecik tej treści: „Księżno! przed parą 
dniami prosiłem pani jako rodak listownie 0 pomoc. 
Nieuważałaś księżna za potrzebne odpowiedzieć mi 
choćby jednem słowem, Nadeszła teraz chwila w któ- 
rej mógłbym księżnej być użytecznym. W rękach 
moich znajduje się zajmująca i wierna biografia księ- 
znej i jutro ogłoszoną będzie w jednym z tutejszych 
dzienników. Jeżeliby podobne ogłoszenie niebyło księ- 
¿mej przyjemnem, w jej jest mocy przeszkodzić temu 
przesyłając mi 25 dolarów pod niżej wskazanym a- 
dresem; w takim razie zniszczony zostanie rękopis 
zawierający po części własne moje wspomnienia, W ra- 
zie przeciwnym dziś wieczorem przesłany będzie dzien- 
nikowi, a jutro otrzymasz księżna numer dziennika, 
obejmującego szczegóły, które się nie przyczynią do 
uprzyjemnienia pani pobytu w tem mieście. Przyjmij 
księżno wyraz mego szezególnego powazania. Piotr 
Makrycki. Adres: p. Supervielle Messager’ Franco- 
Americain 42 Great Jones Street, dla p. P. M.“ 
Księżna pokazała list ten kuzynowi swemu hr. Ko- 
lowrat, który wraz z nią przybył, a ten udał się na- i 
tychmiast do właściciela hotelu p. Charles Warte. 
Naradziwszy się wspólnie złożono list w ręce urzę- 
dnika tajnej policyi p. Thompsona, który odszuka- 
wszy wspomnionego Superviella, korektora przy dzien- 
niku Messager Franco-Americain, przekonał się że 
tenże całej tej intrydze jest obcym, i autora listu 
całkiem niezna. Nie powiodło się dotąd pomimo naj- 
gorliwszych poszukiwań wynaleść potwarcę, który dla 
swego paszkwilu zdołał sobie zjednać jeden 2 angiel- 
skich dzienników miejscowych. Księżna i jej kuzyn 
ogłosili paszkwil za tkankę haniebnych kłamstw. 

Księżna, która posiada dwa miliony dochodu roczne- 
go, nie zaniedba, jak zapowiedziała, potwarcę odna- 
leść, aby zasłużoną mógł odnieść karę. 

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Magdalene Liberdowiezowa,'za kradzież 
obuwia na jarmarku; Katarzynę Załęgową, za kra- 
dzież kożucha; Franciszka Jędrzejkiewicza. i Jana 
Grudnia z powodu zabijania procą gołębi w rynku. 

W policyi złożono książkę służbową Zofii Korto 
wej z Kępanowa w powiecie Bocheńskim, znalezior 
wczoraj w rynku. 


— We czwartek dnia 25go kwietnia: 


b 8 : 4 
4 aktach, przez Blizińskiego (wien: w 
nagroda na konkursie krakowskim ; 3 
‘an Damazy. -~ Początek o godzinie, wpół 


— Wystawa nieustajaca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1 1ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 30 centów. 


gdym mu się przedstawił jako syn dawnego kolegi. 
i sam niezupełnie mu nawet nieznany, bo mnie 
widział przed laty w Paryżu, gdym był małem 
dzieckiem. Był to miły typ wojaka z czasów ksig- 
cia Józefa, do którego był trochę z twarzy podo- 
bnym. Zachował był dawne uczucia, dawne wyo- 
brażenia, dawną cześć niemal bałwochwalczą dla 
Napoleona i dawną szczerą prostotę wiarusa, a po 
polsku mówił, jak gdyby wczoraj dopiero z kraju 
wyjechał. Snaé miał silniejszą polską naturę, niż 
rówiennik jego pułkownik Komierowski, dawny 
adjutant Marmonta, który zostawszy we Francji 
po upadku Napoleona, zapomniał był zupełnie rodzin- 
nego języka, tak że dwóch słów w nim skleić nie 
umiał. Po francusku jednak rąbał najgrubszym 
polskim akcentem. 

Jenerał Jerzmanowski żył we Francyi z dosyć 
chudej emerytury, którą mu rząd francuski wy- 
płacał. Miał kłopotów nie mało, bo zaciągnął był 
ciężkie obowiązki. Wyniesienie synowca Napoleona 
na prezydenta Rzeczypospolitej nie polepszyło jego 
sytuacyi. Książe Ludwik Napoleon nie raczył go 
sobie przypomnieć i odmówił mu posłuchania, tak 
jak go odmówił jenerałowi Wąsowiczowi, który Ce- 
sarza Napoleona przywiózł na swoich sankach ze 
Smorgoni do Warszawy. Ale to wszystko nie zasę- 
piało dziarskiego humoru Jerzmanowskiego, prze- 
chadzał się po ulicach, paląc swoją krótką fajeczkę, 
zawsze pogodny, rad, gdy spotkał znajomego roda- 
ka, z którym mógł pogadać, a gdy miał świeżą 
jeszcze kwartalną swoją pensyę w kieszeni, zaprosił 
go na obiadek do Palais royal. s 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Lwów, dnia 2 maja. 


Sprawdziła się wiadomość, że br. 
Sennyey złożył mandat poselski. 
Parlamentowi węgierskiemu ubyła za- 
tem pierwszorzędna, choć mało pro- 
dukcyjna siła i znakomita zdolność — 
jednem słowem ubył mąż stanu, któ- 
remu wszystkie warunki zapowiadały 
świetną przyszłość polityczną. Br. Sen- 
nyey stał, jak wiadomo, na czele frak- 
eyi konserwatywno-opozycyjnej, która 
teraz nie istnieje już właściwie, gdyż 
zlała się z nowem stronnictwem koa- 
licyjnem. Br. Sennyey był jednak zna- 
komitością jako mowca, jako admini- 
strator, jako finansista wreszcie, ale 
nie jako naczelnik stronnictwa, i to 
właśnie zagrodziło mu drogę do spo- 
dziewanej karyery, to właśnie nie po- 
zwoliło opozycyjnej prawicy odegrać 
ważniejszej roli. Br. Sennyey nie po- 
wiedział nigdy dokładnie, do czego 
dąży jego stronnietwo, nie określił ni- 
gdy programu, nie przyjął nawet teki 
kilka razy mu ofiarowanej. Z tego po- 
wodu br. Sennyey odegrał w parla- 
mencie węgierskim rolę bierną i tem 
się tylko odznaczył, że w znakomityeh 
mowach swoich dał wiele zbawien- 
nych poglądów i bystrych wskazówek. 

W Anglii i Austryi sprawa 
wschodnia była najwięcej trak- 
towana parlamentarnie i każde stron- 
nietwo miało sposobność do wyraże- 
nia swej opinii niemal w każdym o. 
kresie katastrofy. We Włoszech mniej 
już zajmowano się sprawą wschodnia, 
ale i tam niedawno parlament poświęcił 
jej aż kilka posiedzeń. Francuska Izba 
oddana przestrzeganej przez rząd tak- 


TA LW 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roe 
ółrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


cznie i zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., 


znie 16 z}, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., miesig- 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej” otrzymu- 


ją enło- i 


prenumerowany osobno k 


półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni zas i miesięczni za dopłałą, 
kosztuje 4 zł. 


którzy prenumeruja od 1 stycznia do końce 
pierwsi 75 ct, dradzy 


|tyce bierności, nie wdawała się 
rozbiór sprawy wschodniej. Nie raziło 


| dla 


W 


to nikogo tak bardzo, bo Francya 
przyzwyczajona długo do odgrywania 
pierwszej, dyktatorskiej roli, mogła 
uszanowania ambieyi narodowej 
wstrzymać się tak długo z wyrazem 
swojej opinii, dopóki zbieg wypadków 
nie podwoi jej znaczenia. Niemiecki 
parlament także prawie nie zajmował 
się sprawą wschodnią, a to stanowi 
już już fakt rażący ze względu na 
pierwszorzędną rolę polityczną Nie- 
miec w Europie. Przypominamy sobie 
tylko kilka krótkich i mało znaczących 
epizodów, w których wybitniejsi po- 
słowie skorzystali ze sposobności i za- 
znaczyli swoją opinię, ale nigdy par- 
lament niemiecki nie zdobył się na 
taką walną rozprawę o kwestyi wscho- 
dniej jak to kilka razy uczynił parla- 
ment austryacki, węgierski i angielski. 
Słynna mowa ks. Bismarcka, która, 
mówiąc mimochodem, w swoim cza- 
sie przeceniona została tak niesłusznie 
jak dziś cała interweneya dyplomaty- 
czna Niemiec — mowa ta nie może 
przecież zastąpić rozprawy parlamen- 
tarnej, jeżeli chodzi o poznanie opinii 
kraju. Prasa niemiecka także nie daje 
wyrazu tej opinii, bo zbyt chętnie na- 
gina się do dyktowanych jej przez 
dzienniki inspirowane zdań i poglą- 
dów. Jednem słowem można powie- 
dzieć, że w sprawie wschodniej opi- 
nia publiczna okazała się czczym fra- 
zesem w Niemczech, tych potężnych, 
światłych Niemczech, którym wypadki 
z r. 1871 pozwalałyby może samą o- 
pinią wpływać na tok spraw europej- 
skich. Tak wygląda pruski system 
karności parlamentarnej, skopiowany 
żywcem 2 administracyi. Zdanie ks. 
Bismarcka — to opinia publiczna; co 
wchodzi w kolizyę z tem zdaniem, 
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niema żadnych widoków zjednania 
sobie poparcia u ogółu, nie ma racyl 
bytu. Nie może być inaczej tam, gdzie 
zamiast odpowiedzialnego przed parla- 
| mentem ministerstwa, 


zasiada tylko ; 


powolna systematyczność w przygoto- 
waniach wojennych osłabiła szanse 
armii lub floty na przyszłym teatrze 


i wojny. Społeczeństwo angielskie po- 


trzebowało aż dwóch lat, ażeby wobec 


|grono urzędników z rangą ministe- | wojny wschodniej wyzwolić się z uśpie- 


¡ryalna, pod przewodnictwem męża 


nia, w jakie je wtrąciły doktryny Glad- 


stanu, któremu wolno być — sit venia stonowskie. Za to gdy ferwor raz wziął 


verbo, dyktatorem parlamentarnym. 
Dla słabych nerwów dyplomacyi 
europejskiej jestto rzecz wygodna, 
że Anglia tak systematycznie i po- 
woli przygotowuje świat na wybuch 
wojny. Nulla dies sine linea — żaden 
zień nie minie w Anglii bez nowego 
zarządzenia z namacalnem piętnem wo- 
jennem. Telegramy londyńskie do nie- 
dawna jeszcze sprawiedliwie rozdzie- 
lały między pessymistów i optymistów 
wiadomości wojenne i pokojowe, dziś 
zaś tylko pierwsi są zaspokojeni co- 
dziennie a drudzy muszą się zadowo- 
lić tem, że co kilka dni dostanie się 
im odrobina pokarmu dla pragnień po- 
kojowych. W dodatku minister wojny 
wygłasza mowę, w której zastrzega 
się przeciw szow!nizmowi i oświadcza, 
że wszystkie przygotowania wojenne 
Anglii wypływają nie z podrażnionej 
popędliwości lecz z dokładnej rachuby, 
i ze mają na celu nie czczą groźbę 
lecz jasno określone plany, których ani 
rząd ani naród się nie wyrzeknie. Tak 
długie przewlekanie pogotowia wojen= 
nego i unikanie kroków stanowczych 
w wielu innych państwach wyszłoby 
na złe szansom wojennym. We Fran- 
cyi n. p. gorączka wojenna jest nie- 
zbędną a r. 1870 wykazał jak prędko 
następuje tam po gorączce sprzykrze- 
nie sobie wojny, za którem znowu 
| idzie jedna klęska po drugiej. Z armią 
francuską trzeba kuć żelazo, dopóki 
jest gorące. Szczęśliwy temperament 
Anglików nie wzbudza obawy, żeby 


¡góre nad apatyczną obojętnością, nie 


ulotnil się tak szybko lecz wzrasta i 
ogarnia coraz dalsze koła. Inaczej rzecz 
przedstawia się w armii rossyjskiej, 
która od roku już znosi niewymowne 
trudy kampanii. Snać potrzebną tam 
jest zachęta gorąca do dalszego zno- 
szenia tych trudów, skoro jeszcze nie- 
dawno w. ks. Mikołaj tak czule prze- 
mawiał do gwardyi, upewniając ją, 
że wkrótce wróci do domu, gdyż z 
Anglikami Rossya bardzo prędko się 
upora. 


Wystawa paryska. 


Paryż, Champ de Mars, 27 kwietnia. 


: II. 

(W) Kilka szczegółów, przestróg kilka dla 
przyszłych gości, owoc uszczknięty z dzie- 
dziny jeszcze niedostępnej dla gminu, a zdo- 
byty kluczem przysłanym przez waszą łaska- 
wą redakcyę, który okazał się dzielnym taliz- 
manem nawet w obec formalıstöw francuz- 
kich — pozwalam sobie dziś już posłać. Mnie- 
mam, że niektóre z tych faktów posłużą za 
skazówkę podczas pierwszej wizyty przyby- 
sza polskiego do tego czarodziejskiego świata... 

Gość, zwiedzający Paryż tylko dla za- 
spokojenia czczej ciekawości, dla zabicia cza- 
su, lub w celu czysto artystycznym albo tez 
ściśle naukowym, wejdzie zapewnie do wy- 
stawy przez wspaniałą bramę północną 
pałacu na Trocadero. Wchód będzie łatwy, 
nie broniony nawet owemi tourniquets, zna- 


WETERAN 


SYLWETKA 
przez 


Autora „Kłopotów Starego Komendanta", 


Cofnijmy się o lat trzydzieści. Przy bra- 
mie ogrodu Krasińskich w Warszawie, stoi 
siwy jak gołąb z podezernionemi wąsami in- 
walida, stoi, usiłując prostować się co chwila, 
bo siódmy krzyżyk na karku pochyla głowę 
na piersi, formując garb na plecach. Lecz 
więcej może niż tych siedm krzyżyków ciśnie 
głowę wysoki, kształtu konewki, giwer, na 
którego szczycie błyszczy podłużna blaszka, 
imitująca płomienistą bombę. 

Weteran ten nazywa się Kaczorowski — 


"były wiarus trzeciego pułku ułanów z armii 


Napoleona, obecnie inwalida tak zwanego 
dziesiątego okręgu straży wewnętrznej, któ- 
remu powierzono wartę i porządek przy bra- 
mie ogrodu. 

Szczodrobliwość rządów porewolueyj- 
nych ubrała go jak żałobnika w czarny za- 
obszerny na niego uniform, składający się 
z kusego fraka o dziesięciu białych guzikach 
na przodzie, z czarnych także na wyrost ob- 
liczonych pantalonów, zawiesiła mu u boku 
stary jakiś pałasz, na którym dla porządku 
wojennego uezepiono dwie również czarne o 
jednym paleu rękawice. 

Kaczorowski jako podoficer ma obszyty 
stojący kołnierz srebrnym galonkiem , pała- 
sza nigdy nie wydobywa z pochwy, a przy 
wszystkich atakach na bramę powierzonej mu 
twierdzy, używa cienkiej, na biało z leszezy- 
ny obskrobanej laski. 

A trzeba wiedzieć, że służba jego na 
tym, jak się zdaje bardzo niewinnym poste- 


runku jest cięższą może od służby forte- 
cznej. Zakazano mu wpuszczać do ogrodu ku- 
charek z koszykami, żebraków, żydów sta- 
rego autoramentu i w ogóle osób nieprzy- 
zwoicie ubranych. Z kucharkami łatwiejsza 
sprawa; zastępuje im drogę bez ceremonii i 
powiada : 

— Moja panienko, nie wolno... 

A gdy się ta upiera : 

— Do kroćset batalionów, mówię nie 
wolno, to nie wolno! 

A gdy i to nie skutkuje, i fertyczna 
Warszawianka gwałtem chee przeforsować bra- 
mę, bierze ją żylastemi rękoma za ramiona, 
odsuwa z impetem na stronę, sycząe przez 
zęby: 

— Ależ to herod baba, gorsza od re- 
kruta ! 

Inną cięższą walkę przychodzi mu sta- 
czać w dzień sobotni, gdy od samego 
rana gromady pejsatych żydziaków calutenki 
dzień boży czatują przy bramie, aby się wśli- 
znąć do ogrodu. Kaczorowski wtedy musi jak 
bożek indyjski mieć oezy, które na wszystkie 
strony widza, bo przebiegłe żydziaki wsuwają 
się jak cienie między wchodzącemi w aksa- 
mitach damami, czepiają sztachet , próbując 
się przez nie przeciskać, lub urządzają for- 
sowne napady w ścieśnionych kolumnach. 
Udając fałszywy atak od frontu, podrzeźnia- 
ją ruchy starego, dokuczają mu różnemi mi- 
nami, wyzywają, aby tylko odciągnąć od 
bramy, a gdy to się uda, zaczajona z boku 
kolumna wpada z impetem do ogrodu, nai- 
grawając się ze srogości weterana. 

Wtedy gniew Kaczorowskiego dochodzi 
do passyi goni uciekających i jeżeli mu się 
uda dopędzić którego, wynosi go za kołnierz 
z ogrodu i niby surdut przeznaczony do o- 
czyszczenia, trzepie swą laską wśród krzyku 
uciekających towarzyszy. 

Kaczorowski nie cały dzień jednak trzy- 
ma straż przy owym żydowskim raju, Słu- 


żba jego trwa dwie godziny z rana i dwie 
po południu, albowiem luzują go invi, w ta- 
kim samym rodzaju kamraci. 

Prócz uniformu wojskowego, który pan 
podoficer dla jego brzydoty i ordynaryjnego 
gatunku nosi tylko z musu, dostaje on trzy- 
dzieści złotych polskich na miesiąc żołdu — 
i nic więcej. A choć w Warszawie nie takie 
wówczas ciężkie były czasy jak dzisiaj, to 
dla Kaczorowskiego, majacego żonę i dwuna- 
stoletniego syna wyrostka — nie było nigdy 
lekkich czasów, z powodu których obsługuje 
dwóch młodych urzędników, i za to pobiera 
110 każdego miesięcznie po pięć złotych pol- 
skich... 

Otóż do tych obsługiwanych przez pa- 
na Kaczorowskiego miałem honor i ja przez 
kilka lat należyć, i tej właśnie okoliczności 
zawdzięczam naszą znajomość. Pan Szymon 
jest już w tem położeniu starego wiarusa Na- 
poleończyka , do którego możnaby zastosować 
ludowe przysłowie: „że dnsza chciałaby do 
raju, ale jej grzechy nie wpuszczają.* Nie 
może zapomnieć, że kiedyś, z cesarzem na przo- 
dzie, lancą w ręku i w świetnym z amaran- 
towemi rabatami mundurze, przebiegał całą 
Europe od Saragossy do Moskwy, widział u- 
padające trony, druzgotane armie, tryumfy, 
boje; słyszał ryk dział, szczęk pałaszy, świst 
kul, karmił się dymem prochu — a dzisiaj, 
w burej z grubego sukna siermiędze, bo tak 
nazywał swój płaszez wojskowy, musi rozbi- 
jać żydów przed ogrodem, i nosić na trzecie 
piętro konewkami wodę do prania dla pani 
Szymonowej. Usługa go nie żenowała. By- 
wało panie sekretarzu toż samo i w pułku, 
mówi, ale ta miękka woda do prania, to 
trzecie piętro, ta służba u baby psuły mu 

| zawsze humor. 

— Ależ ta baba panie sekretarzu , to 

¡ mię zaprzęgła jak starą wyranżerowaną szka- 
¡ pe... Nie. tylko: Szymonie daj miękkiej wody... 
t Szymonie postaraj się o wodę, bo mam dużo 


prania.... Szymonie trzeba chłopaka oddać do 
szkoły... Szymonie odnieś bieliznę panom — 
Szymonie przynieś bieliznę... A to eo do 
kroćset kartaczy.... 

— Pocóż Kaczorowski słucha ? 

— Ba nie słuchajże pan — odpowiada, 
stając na środku i rozkładając szeroko ręka- 
mi — kiedy mi od rana do nocy suszy gło- 
wę tą wodą i jęczy i klekocze i morduje... 
No i poradzze tu z baba... Powiada: patrzaj 
czy ja się lenie, ezy nie piorę po całych 
dniach , aż mi ręce odmokly?... I prawda 
panie sekretarzu, odmokły jej... Powiada, 
trzeba chłopaka do szkół, trzeba mundurek... 
No prawda że trzeba... niechby wyszedł na 
ludzi do kroćset, bo jak tu teraz żyć głu- 
piemu człowiekowi! Dawniej, co tam nauka 
znaczyła! Nasz porucznik Duniecki ledwie 
się podpisać umiał, a został porucznikiem 
w Swolazierach... a to chłop prosty z Borzę- 
cia — moja go jeszcze pamięta , jak służył 
za gajowego. 

* — Mój Kaczorowski — przerywam ga- 
wędę staremu — ale jabym chciał wypić her- 
batę a nie mam bułek, niechno Kaczorowski 
przyniesie od przekupki.... 

— Bo to widzi pan o tym Dunieckim 
chciałem powiedzieć... 

— Nie będę na czas do biura.... 

— W sam czas będzie pan sekretarz , 
w sam czas jak Duniecki... — mówi śmiejąc 
się pociesznie. — To dobra historya jest z tem 
w sam czas... Duniecki gorący był panie se- 
kretarzu i jak trzeba było na ochotnika on 
zawsze jest... Pamietam pod Pułtuskiem stoi- 
my w szeregu, a mróz siarczysty. Duniecki 
leci naprzód pod miasto na zwiady.... Ja wo- 
łam: a gdzie to bracie? A on odpowiada: daj 
mi pokój, nie będę na czas.... i poszedł.... 
Armaty zagrały panie, nas posunęli naprzód 
marsz, marsz... Dolatujemy do miasta, a tu 
patrzę wiozą mojego Dunieckiego z przechla- 
staną gębą... A co bratku, byłeś na czas? 


nemi z innych wystaw. W Paryżu ich nie szklannemi na każdem skrzydle. To jest | chat i ludowych folwarków lub karezemek 


będzie; natomiast porobiono furtki, przez | wielki pałac przemysłowy. Przygotujcie się | w Wiedniu robiły lepsze wrażenie, chociażby , artykułu 22 O 49 O I 
; | zabezpieczenia armii nie ma“ 


które znajdzis wstęp każdy, kto posiada bilet. 4 góry, że nie posiada on wspaniałości po- | swą oryginelnością. 


Bilety sprzedają pojedyńczo i w p: 
po wszystkich sklepikach tytoniu, 
pocztowych i telegraficznych urzędach. 


„W chód łatwy, ale wyjście trudne z po- | 
śród labiryntu pałaców i patacykéw nu sko. | dzi widza. 


nie stojąca w stosunku z poziomością łu- 
Ogromny gmach wydaje się mu 


nie Trocadero, pochylonym łagodnie ku Sek | małym i poziomym. Tylko z daleka i z ko- 


wanie, słonecznym dzięki pochyleniu ku pe- 
łudniowi. Tu ogrody tulipanowe, kaskady 
waryum pełne cudów i potworów wód s 
kich i gorzkich — tu wioski chińskie i ja 


a 


łeczne i artystyczne odbywać się bę 9 tu 
nareszcie gazony i ścieżki, po których wiat 
modny ma się przechadzać z gracją i | 
wolnością flanerów bulwarowych i z pól 


r, 


ba 


12 
H 
zejskich. Siedząc na ławeczce i Ka 


i tektury wszystkich krajów europejskich. Na 
= | Trocadero Azya się rozbudowała, na Champ 


chu wystąpi tu w galowych szatach, 
dobrańszemi hufeami swoich córek 


vać | stawia próbki budownictwa. Ten dział wy- 


parafiańskim przybyszom. 
Poważny przemysłowiec niechaj 

nie wchodzi na wystawę przez Troca ei 

jeżeli pragnie dostać się przed nocą na pr 


robów użytecznych, do galeryi poświęconych 
Merkuremu. Kto nie posłucha tej rady i wpa- 
dnie bez ostrzeżenia w królestwo Gracji ı la 
Trocadero, tylko osobliwą łaską świętego An- 


toniego, patrona wstrzemięźliwych, wymknie | 


się z tej matni. Nie posiadając jej, 


tej dzielnicy na sam koniec; inaczej pewnie. 
żadnej innej bym nie opisał. sat 
Tymczasem wspomnę tylko, że Maho- 


kamiennych murów i ścian drewnianych, 0- 
zdobioną jaskrawem  malowidiem i rzeźbą 
misterną, podzielony wewnątrz ua konal 

godny prostotą synów pustyni, i salony pa- 
ryskiego przepychu, z lustrami i kobiercami, 


dla nadobnych twarzyczek i białych stopek | 


odaliski. x 

Za mostem Jeny, zmienionym do 
poznania, skutkiem podniesienia i rozszerze- 
nia, ciągnie się ogrom płaski, długi, rozwle- | 
kły, przedstawiający z blizka tylko poziomy 


front z szkła i żelaza, z wyższemi basztami | 


„dą. 
| ZZ 
SE 
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1 
mówię do niego. „W sam czas, w sam € as“, - 


odpowiada przytrzymując sobie palcami 

ciętą gębę, bo mówię panu sekretarzow 

kig kozuń rozplatal go od ucha do ucha. > 
Ledwie wyprawiłem starego po bułki, | 

lecz jakoś nie wraca. Czekam , wychodzę 


sieni, nie widać — wychodzę na dziedziniec, | 


aż tu mój Kaczorowski z konewką w r 
jak złodziej jaki , skrada się do balii po 
wionej pod rynnę i podstawia swoją kont 
kę pod dzióbek, a ogląda się, czy go kto 
widzi, zaciera ręce z radości, patrząc jal 
się wodą napełnia owa konewka. 

— Kaczorowski! — wołam. 

On się tylko obejrzał, ale daje mi 
żebym milezał, stoi nad ową konewką, stoi, | 
czeka, a gdy się już napełniła, porywa za 
ucho, i tak chyłkiem po pod oknami oficyny 
czwałuje do sieni. Ę 

— (dzież bułki ? i 

— Sielna woda panie sekretarzu, a 
jaki deszcz kapitalny. Ta kucharka od ña- 
czelnika, żeby zobaczyła, toby mi napędźiłe 
feferu.... Będzie na trzy dm do samowara... 
Nie ma wody jak deszczowa, moja powiada. 
że to jest złoto.... KE 

Otóż na punkcie tej wody, stary | 
czorowski naprawdę sfiksował , i nie mo 
większa być dla niego męka, jeżeli des 
zaczął padać, a on był na warcie... Kucha 
nie kucharki, żydzi w sobolowych czap 
obszarpańcy, wszystko to mogło gromad 
sobie do ogrodn — on nie nie widział, 
nie słyszał, tylko medytował, stojąc w szyld- 
wachowej budce, i wysadzał głowę, obser 
jąc zkąd chmury idą, czy ten deszcz 
trzyma , dopóki jego się służba nie skoń 


lie 
= 


E 
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na Tracodero , 


=| 
Ta 


|szy budynek traci na wdzięku, jeżeli widz 
nie może znaleźć puaktu do obserwowania 


jlonów. Przedstawiają one najrozmaitsze wzo- 
ry zręczności i niezręczności budowniezych, 


| kosztem stanęły, są przeto niejako zwiercia- 


| kamieniczka w guście zachowanym na Zu- 


vé, | tro przypomina pudełko ua cygara, a dół 
jest jak blokhaus, zbudowany w Ameryce 


| ty. Kłodowe domy Szwecyi i Norwegji łączą 


|wszych wiekach ujrzeli światło pod błękitem 
|Ttalji. (Anglia posiada aż pięć domów, a 


if chata wiejska — tam pawillon z terra cotta, 


-| urządzonym, iż domyślamy się, że książe i 


rzystnej pozyeyi, jak n. p. ze szczytu wież 
można ocenić rzetelną rozle- 
głość tego labiryntu z równoległych galeryj 


| kopułą niedalekiego kościoła Inwalidów. Ol- 


 |brzymia ta jak wiadomo kopuła wyda sie 


| maluczką. Takie porównanie da nam dosadne 


pojęcie o wielkości naszej wieży. 
Opis głównego pałacu, jego sekcji, o- 


-|kazów w nim zawartych, dopiero po zupeł- 


nem ich urządzeniu nastąpić może. W ni- 
niejszym liście zwrócę uwagę na pierwszy 
rzedmiot studyów dla gościa — wzory archi- 


de Mars, wewnątrz 
'galeryami głównego pałacu, Europa przed- 


podwórza otoczonego 


żołnierzy wzdłuż wązkich uliczek. Ciasnota, 
ta kardynalna wada wielu oddziałów tego- 
rocznej wystawy, w tem miejscu najdotkli- 
wiej czuć się daje. Wiemy zaś, ile najpiękniej- 


Przejdźmy uliczką wzdłuż tych pawi- 


smaku lub braku gustu w narodzie, którego 


| dłem cywilizacyi i komfortu w każdym kraju. 
| Żuławy postawiły dwór. w którym musiałby 
sie czuć szczęśliwym Holender pielegnujaey 
tulipany, wiecznie z fajką w ustach i szkle- 
nica Schiedam-Schnapsu w dłoni. Jest to 


vach od XVI stulecia, z cegieł, z facyatą 
z ciosu. Ambitniejsza Portugalia wzniosła tuż 
| obok gmach w stylu odrodzenia z jego naj- 
wykwintniejszej epoki. Jest to dom biały jak 
mleko, hojnie upiększony posągami i płasko- 
rzeźbami luzytańskich wielkich mężów. L 
ksemburg, Monako, Marokko, Annam, a na* 
wet malutka rzeczpospolita San Marino na- 
stawiały pawiloników w nieokreślonym sty- 
lu, które przypominają dekoracyjne pałace te- 
‘atralne, zmiatane ze sceny jednem skinieniem 
reżysera. Rzeczypospolite południowej Ame- 
ryki mają dom wpół hiszpański, wpół mau- 
rytanski. Dom grecki jest potworną miesza- 
‘ning klasycznej świątyni z albańskim ezyfli- 
kiem. Belgia posiada może najpiękniejszy 
gmach na placu, z ciosu, cegieł i marmuru, 
m napisami nad gzymsem, głoszącemi światu 


na czem polega swoboda i rząd pracowitego 


tonów i krzyżem, widywanym na wszystkich 
polach bitew. Rossya posiada ogromne domo- 
stwo z kłód ogładzonych i tarcie. Jego pię- 


przeciw Indyanom. Gmach Stanów Zjedno- 
-czonych celuje prostotą posuniętą do brzydo- 


materyały gmachu rossyjskiego w sposób gu- 
Pałacyk włoski wygląda jak o- 

ilowny, jak wspomnienie senne, jak 
MUZ niki kolumn, portretów i me- 
dalionów wieikich ludzi, co w średnich i no- 


um 2 m 
każdy przedstawia styl inny i epokę inną. Tu 
z słynnej fabryki fajansów Dultona, dalej pa- 
jłacyk księcia Wallii, w guście przeszłego 


stulecia, z salonami i budoarem tak świetnie 


księżna będą tu mieszkali podczas wystawy. 
Mówiąc zwięźle, wszystkie wspomnione 


i czy też tam Salusia ma ten rozum, aby} à y a : 
beczułkę pod rynnę podstawić. lub nie wyliczone pałacyki nie eelują nad- 

(Ciąg dalszy nastąpi.) | zwyczajnym wdziękiem, włoski wyjąwszy, a 
| może belgijski. Prostsze, oryginalne, mniej 
starannie wykończone naśladowania chłopskich 


% | dobnych pałaców snujacych się w albumie | 
òrach | waszej pamięci od czasu innych wystaw. | stawiłom ua koniec lista, 
- | Właśnie ogrom jego czyli długość frontów | wyższość nad większą częścią sąsiadów. Jego  trzymywać, gdzie jeh do tego zmusza po- 


Wzmiankę o pawilonie austryackim zo- 
by mu przyznać 


facyata mierzy 65 metrów długości. Składa 
się z dwu galeryj o 19 łnkach. wspartych ua 
doryjskich kolumnach. Gzyms nad kelumna- 
mi zdobią posągi Ressla, Grillparzera, Potöfyi- 
ego, oraz innych znakomitości austro-węgier- 
skich. Na szczycie pawiloników wznoszą się 
cztery grupy allegoryczne, przedstawiające 
handel i przemysł, kunszt i wiedzę, żeglugę i 
górnictwo, rolnictwo i pasterstwo. Na piąter- 
kach tych pawilonów będą bióra komisyi przed- 
litawskiej i węgierskiej, zupełnie samodzielnie 
działające. Zanim komisye zaimą swoją stałą 
siedzibę, bióro przedlilawskie znajduje się 
przy Avenue Duquesne, nr. 1, o paręset kro- 
ków od wschodniej bramy głównego pałacu. 
Wiadomością tą, która może przydać się wy- 
stawcom wybierającym się natychmiast do 
Paryża, kończę niniejsze sprawozdanie. 


„Rada państwa. 


SI Wieden, 30 kwietnia. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej). Pierwsze po wakavyach 
wielkanocnych dzisiejsze posiedzenie Izby 
deputowanych trwało tylko dwie godziny, a 
nie byłoby nawet tak długo trwało, gdyby 
sprawa czysto formalna nie była wywołała 
niespodziewanie rozwlekłej dyskusyi. Na po- 
rządku dziennym stały wnioski komisyi, zaj- 
mującej się projektem ustawy karnej, zmie- 
rzające do skrócenia obrad plenarnych nad 
iąż ustawą, tudzież do zastósowania wzglę- 
dem niej przepisu, aby na wypadek, gdyby 
sesya Rady państwa skończyła się przed n- 
chwaleniem tej ustawy, przyszła sesya mogła 
zajmować się nią w dalszym ciągu. Wiado- 
mo bowiem, że wszyskie prace parlamentarne, 
nie załatwione z końcem sesyi, poprostu idą 
ad acta i nie mogą bez wyjątkowej uchwa- 
ły być przedmiotem obrad sesyi następnej. 
Przeciw tym wnioskom komisyi występowa- 
li pp. Kronawetter, Prazak i Prom- 
ber, za niemi zaś przemawiali pp. Kopp, 
Menger i Herbst. Wnioski komisyi przy- 
jęto 80 głosami przeciw 32 głosom. 

Przywiedzione co dopiero liczby dają za- 
razem wierny obraz dzisiejszej frekweneyi 
posłów w sali posiedzeń. Rzeczywiście bo- 
wiem zliezylismy wszystkich: obecnych nie- 
spełna 120. Z Polaków obecnych było sze- 
snastu, mianowicie pp. Grocholski, Baum, 
Chelmecki, Cieńciała, Czerkawski, Gniewosz, 
Hausner, Kaczała, Kozłowski, Krzeczunowicz, 
Mendelsburg, Mieroszowski, Rydzowski, 
Skrzyński, Smarzewski, Wolski. 

Oprócz przedmiotu wyżej wspomianego, 
załatwiono jeszcze punkt drugi porządku 
dziennego, t. j. zatwierdzono wybory pp. 
Hausnera, Włodka, Thura - Valsassiny i hr. 
Gołuchowskiego. Punkt trzeci zaś, obrady 
nad ustawą o opodatkowaniu towarzystw ak- 
cyjnych i t. p., odroczono do posiedzenia 
następnego, które odbędzie się w czwartek. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Okölnik rumuński.) 


Rumuński prezydent ministrów Bra- 
tiano wystosował do prezydentów okręgo- 
wych okólnik, który dosadnie charakteryzuje 
postawę Rumunii wobee Rossyi. Dokument 
ten opiewa: „Wskutek warunków pokoju, 
na jakie się zgodziły rząd Jego ces. Mości 
cesarza wszech Rossyi i rząd Jego sułtań- 
skiej Mości, wypowiedziano z kilku stron 
zdanie, że zawarta na dniu 4/16 kwietnia 
1877 pomiędzy Rossyą i Rumunią konwen- 
cya, przestała być dla nas. obowiązującą. 
Gdyby takie tłumaczenie miało się rozpo- 
wszechnić i znaleść wiarę, to mogłoby poje- 
dynczych obywateli a nawet niektóre władze 
spowodować do mylnego przypuszczenia, że 
są uwolnieni od zobowiązań, jakie rząd 
przyjął na się w sprawie przemarszu wojsk 
rossyjskich przez Rumunię; mogłoby to dać 
powód do starć, któreby wyszły na naszą 
szkodę. Nietylko jest obowiązkiem naszym, 
ale leży nawet w naszym interesie, abyśmy 
sumiennie wypełniali wszystkie zobowiązania, 
jakie przyjęliśmy na siebie w owej konwen- 
cyi. Tylko w takim razie będzie Rossya 
zniewolona dopełnić ze swojej strony ściśle 
wszystkich zobowiązań, jakie przyjęła na 
siebie wobec Rumunii a które są dla nas 
tarczą aż do dnia, w którym ostatecznie za- 


„szej racyi bytu, Tak samo ma się rzecz z 18 
i artykułem, który opiewa: „Rozumie sie, że 
| (rossyjskie) wojska tylko tam się mogą za- 


| trzeba spoczynku lub jakaś przeszkoda, któ- 
jra stoi ponad ich wolą i że tylko tak długo 
| moga się zatrzymać, jak lego wymaga ko- 
jnieczna potrzeba.“ Równocześnie winienes 
pan pamiętać o tem, że masz obowiązek nie 
jzgodzić się nigdy na to, aby wojska rossyj- 
į skie ozkwaterowaly się w jakiem miejseu na 
jezas dłuższy.“ Dalej konstatnje Bratiano 
| w swoim okólniku uznany także przez ros- 
syjskich komendantów fakt, iż tak władze 
jak cały naród rumuński współubiegały sie 
o to, aby sumiennie spełnić wszelkie zobo- 
wiązania eo do zaopatrywania armii rossyj- 
skiej. Bratiano mówi, Ze nie wspominałby o 
tem gościnnem przyjęciu, gdyby po ukon- 
czeniu wojny nie były zaszły „ubolewania 
igodne wypadki.“ Pomiędzy innemi przypo- 
mina okólnik ministeryalny, jak traktowano 
Rumunie przy zawarciu traktatu sanstefan- 
skiego, dalej żądanie rossyjskie odstąpienia 
rumuńskiej Bessarabii; a wreszcie „pewne 
groźby wymierzone przeciw nam“. „Wszy- 
stko to, mówi Bratiano dosłownie, musiało 
wzbudzić w Romunach niezadowolenie i oba- 
wę. Obowiązkiem naszym jest przeto działać 
w tym kierunku, aby naturalna obawa, któ- 
ra istnieje, nie dała powodu do agitacyj 
i demonstracyj czy to indywidnalnych czy 
też zbiorowych, któreby mogły spowodować 
starcie szkodliwe dla naszego kraju. Książę, 
ciała prawodaweze, rząd nie zaniedbali wśród: 
tych trudnych okoliczności ani na chwilę 
swoich obowiązków. Należy się spodziewać, 
ze wielki areopag europejski, któremu wsku- 
tek ostatniej wojny znowu została przedło- 
żona kwestya wschodnia, uwzględni jedno- 
myślnie życzenie Rumunów. Należy się spo- 
dziewać, że Rossya sama odstąpi od swego 
żądania, przekonana o. tem, ze naszemi 
uezuciami kieruje jedynie najmocniejsze prze- 
konanie, iż ustąpienie z naszej strony pod- 
kopałoby kilka z najistotniejszych warunków 
egzysteneyi państwa rumuńskiego. Aby jed- 
nakże wpoić w Rossyę to przekonanie, musi 
każdy Rumun tak się zachować, jak daw- 
niej. Musimy panować nad sobą nawet. gdy- 
by nas prowokowano. Tak na publicznych 
zebraniach jak i w dzieumkach a nawet w 
zwykłem Życiu winnismy ważyć słowa i 
miarkować naszą mowę a z gośćmi naszymi 
unikać wszelkiej dyskussyi, któraby mogła 
się zamienić w sprzeczkę lub ściągnąć ja- 
kiekolwiek podejrzenie eo do naszych inten- 
cyj względem naszych gości. Każdy Rumun 
winien pamiętać o odpowiedzialności , która- 
by nań spaść musiała, gdyby wywołał kon- 
flikt, fatalny dla Rumunii wśród dzisiejszych 
okoliczności. Powiedz więc, panie prefekeie, 
udności powierzonej twojej administracji, 
by zachowując siłę i zaufanie była przeko- 
nada. że książę, ciała prawodawcze i rząd 
spełnią swój obowiązek wśród wszelkich oko- 
liczności, i że wolno nam przeto żywić na- 
dzieję, iż prawo nasze wyjdzie nienaruszone 
2 przesilenia, jakie obecnie musimy prze- . 
chodzić.“ Jakkolwiek w tutejszych kołach, 
powiada w koñeu korespondent Polit. Corr., 
zapewniają, iż gabinet Bratiana odrzucił 
wszelkie dalsze rokowania z Rossyą w spra- 
wie nowej konwencyi, to jednak nie ulega 
wątpliwości, że z rossyjskiej strony przygo- 
towano już materyał do projektu takiej kon- 
wencji. 


(Powstanie w południowej Bułgaryi.) 


Powstanie które wybuchło po obn stro- 
nach gór Rhodope i Despoto rozszerza się 
coraz więcej, Milicya bułgarska, której cheia- ` 
no z początku użyć przeciw powstańcom, 
wypowiedziała posłuszeństwo, gdy otrzyma- 
ła rozkaz do wymarszu, albo rozpierzchla się 
czemprędzej na wszystkie strony, gdy się 
znalazła wobec dość szczupłej z początku 
liczby powstańców. Nadto pozostawiła tym 
ostatnim wielkie zapasy broni i amnnicyi. 
Jakkolwiek powstanie było przygotowywane 
od długiego czasu, to jednak karabiny i a 
munieya dopiero wskutek pierwszych szczę 
śliwych utarczek wpadły w ręce Arnautów i 
Pomaków. Nieregularne dotąd bandy. któr 
bez inteligentnego kierownictwa błądzićy 
dzikich rozpadlinach i czeluściach Suitan- 
Dziri i rzeki Arda, rabujae, paląc i mordu- 
jąc bez wszelkiego planu, zorganizowały się 
szybko. Generał czerkieski Hussejn Vassi ba- 
sza, który już podczas wojny serbskiej zdo- 
był sobie pewną sławę, stanął na czele po- 
wstańców Czyrmenu, a ponieważ sypał zło- 
tem na wszystkie strony, więc połączyły się 
z nim setki ludzi, któryby w innym razie 
byli spokojnie w domu siedzieli. Znakomici 
ziemianie mahometańscy należący do pierw- 
| szych rodzin Czorbadżów, Muktarów i Mu- 
jdirów, spowodowali resztę do przyłączenia 


wyrokuje areopag europejski. Mimo to, pa- sie do powstania. Z nad jeziora Tachyno i 
nie prefekcie, znajdują się w wspomnianej | Kara w miarę jak Rosyanie zbliżali się w 
konwencyi siypnlacye, które dziś, gdy wojna | tamte okolice, uciekali Czerkiesi w góry 
ustała, nie mają racyi bytu; są to mianowi- ; Rhodope a skutkiem tego liczba powstań- 
cie przepisy mające na celu ułatwienie ope- cow wzrosła znacznie w krótkim .czasie. Pod 
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1 lapych patistw należących do związku pocztowego 
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rankowanych 


* Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedzi 
pas- 1e Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., . 
Prenumerata wynosi: 


na cały rok | na kwartet |na 1 miesiąc 

24 zła, 6 zła. 2 zła. 50 6. 
ne 28 zła. Tula, 3 zła. 
82 zła. 8 zła. |3 zła. 


ele i dnie świąteczne. 
o Lwowie lub 2 przesyłkę pocztową 12 e, 


i nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


Prenumerate przyjmują: 
WY Hrakowie: Administracya „CZASU tudzież urzedy pocztowe. Miejscowa prenumeratę ksig« 
andel W. Kotajnego, 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy nastepny raz po 50 
Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 e. za każdy raz. 
Wołączenia do „Czasuć (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 air, od 
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych: prenumeratorów. Należytość 
uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. ©głoszenia i prenumeratę przyjmują: 
we Lwowie Ajeneya „Czasu* w główn 
w W'aryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Oroix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Fau- 
bourg Poissoniére 33); w Wiedmiw pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frankfureig@“ 


garnia S. A. Krzyżanowskiego, 


Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 


Rok 1878. | 


©głaszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą 


m składzie tytoniu Nr. I przy ulicy Halickiej Nr. 4, 


n. M.) Rotter & Comp. 


Krakow 3 maja. 

Historyczna data 3go maja, do której 
od lat kilkudziesięciu naród nasz przywiązał 
wyłączne znaczenie, obchodzoną bywa od 
iat sześciu przez najodpowiedniejszą uro- 
czystość. Gdybyśmy posiadali samodzielny 
byt polityczny, dzień ten zapewne obiera- 
noby na otwarcie sejmu. W obecnem poło- 
żeniu nie reprezentacya polityczna narodu, 
ale inny zbiera się corocznie areopag w rocz- 
nicę konstytucyi 1791 r. Jakby na znak, 
że zanim wyrobimy w sobie warunki, ja- 
kiemi narody dźwigają się 2 upadku i prze- 
rwaną nić życia politycznego na nowo na- 
wiązać zdołają, potrzeba, aby szła wpierw 
praca ukonstytuowania, Ze się tak wyrazi- 
my, organizmu duchowego i cywilizacyjne- 

0. W naszem już stuleciu mieliśmy przy- 
kład odrodzenia pobratymczej narodowości 
po kilkowiekowym letargu, z posiewu je- 
dynie grona badaczy, co zwrócili się do hi- 
storyi, do etnografii, do studyów lingwi- 
stycznych, archeologicznych lub do wyszu- 
kiwania pierwotnych zabytków języka i li- 
teratury ojczystej. Kiedy z tych szezątków 
zamierzchłej przeszłości, po której prze- 
szedł zalew germanizmu w Czechach, try- 
snelo źródło ożywcze, O ileż u nas stru- 
mień tem obfitszym, bo nieprzerwanym pły- 
nat potokiem. Nie odradzać tutaj, co przed 
wiekami zamarło, nie wskrzeszać tylko to, 
eo zostało zniszczonem, ale prąd ten du- 
cha, myśli, prac i natchnień ująć w stałe 
łożysko, nadać mu ciągłość, zgoła ukon- 
stytuować życie naukowe i cywilizacyjne 
narodu w harmonijną całość, jest zadaniem 
instytueyi, którą zostaliśmy obdarzeni w 
chwili. gdy prąd ten dotąd samodzielny za- 
czął nieco słabnąć. 

Wszystko nas odrywało od systematycz- 
nej pracy naukowej: polityka i jej złudze- 
nia; uczuciowosé i wyobrażnia ujmowała 
ster, na drugi strącając plan te ciche za- 
dania naukowej treści, które powolniejszą 
ale pewniejszą wskazują. drogę. Jak w ży- 
ciu politycznem nieraz zrywalismy- się do 
przedwczesnych czynów, nie obliczywszy 
wpierw środków, podobnie w życiu litera- 
ckiem i umysłowem przebywaliśmy wielkie 
i świetne rewolucye ducha, wstrząsające 
całym narodem, ale brakło nam często za- 
sobów naukowych na potrzeby codzienne. 
Prześcigaliśmy też w poezyi innych i naj- 
wyższych dosięgaliśmy szczytów ; ale pochód 
cywilizacyjny świata, rozwój nauki współ- 
czesnej zostawiał nas po za sobą. Nie bra- 
kło i tutaj niepospolitych sił, badaczy 
w różnych, kierunkach, nie brakło poświę- 
ceń i trudów indywidualnych, ale nauka 
choć miała (świetnych reprezentantów w. Pol- 
sce, nie posiadała od zwinięcia Towarzystwa 
przyjaciół nauk w Warszawie ogniska wspól: 
nego i tego systemu, tej organizacyi, jaką na- 
dać jej może tylko zbiorowe działanie. Uważa- 
‚no ją też zwykle za rzecz poboczną; zamiast 
‘od niej zaczynać, jako od jednej z podwa- 


lin, chciano ją odkładać do szczęśliwszej 
As srzyazłości d jakby miała być tylko orya- 


mentem w. gmachu, który budowaliś h 
siłą uczucia i wyobraźni. | 

Kiedy przed sześcią laty staraniem kilku 
mężów głębszego poglądu i wspaniałomyśl- 
nym darem Monarchy powstało to wielkie 
ognisko, ten dom wspólny, ten warsztat 
pracy i senat dla zasługi naukowej w na- 
rodzie, nie wszyscy chcieli zrozumieć wiel- 
ką doniosłość nowej instytucyi, która miała 
przywrócić hierarchię i powagę w zdezor- 
ganizowanym świecie naukowym polskim. 
Po za lieznemi zarzutami i zaczepkami, na 
jakie wystawioną bywała Akademia od 
swego zawiązku aż do niedawna, ukrywało 
się błędne, uprzedzenie tych, którym wszy- 
stko przeszkadza, co nie : może służyć. do 
chwilowych celów politycznych lub stronni- 
czych. Z niedowierzaniem poglądano na in- 
stytucyę, której pierwszą było zasadą, Że 
z polityką i jej wpływami bierze stanow- 
czy rozbrat. ‘ ; 

Z pociechą naznaczyć winniśmy, że w 0- 
statnim roku nie wznowiły się pociski a 
wzrósł natomiast udział kraju. Objawia on 
się nietylko nowym werbunkiem młodych 
pracowników w komisyach Akademii, ale 
także darami i zapisami, mnożącemi się u- 
stawicznie. Większa ich część przybywa 
z za kordonu i świadczy o tem poczuciu 
wspólności ,.którego nie zerwą przeszkody 
stawiane w. uznaniu nominacyi Członków 
Akademii. 

Niechcemy uprzedzać sprawozdań ; które 
dzis zostaną odczytane, aby wskazać, jak 
obfity, -plon daje nam corocznie . Akademia. 

+ Skrzętność i zabiegliwosé jej czcigodnego 


Prezesa, niezmordowana i wszechstronna 
działalność jej Sekretarza przy żywym u 
dziale Członków, lozwala zaliczyć Akade- 
mię krakowską #l« ciał naukowych najbar- 
dziej produkcyjiyh, jakie istnieją w Eu- 
ropie. Dość rzu¢i; okiem na tegoroczne pu- 
blikacye Akadenii, aby się przekonać, że 
może iść o lepsje Z najpierwszemi insty- 
tucyami tego rorzaju. Płonną była obawa, 
aby w jej skłelzie miały powstać prze- 
ciwne kierunki między różnemi działami 
nauki, bedacem dziś częstokroć w antago- 
nizmie. Poler szność naukowa szerzy się 
tam tylkc ie na straży nie stoi insty- 


tucya z natury swojej górująca nad wszel- 
ką tendencyz i chwilowemi namiętnościami. 
W Akademiflkrakowskiej znanem jest tylko 
współzawodjictwo pracy w jej trzech od- 
działach. 
Zamilezey, wszelako niemożemy, że prace 


Akademii niaja dotąd znaczenie gromadze- 
nia dopiero zboża w spichrzach. Nieznać 


jeszcze v eczeństwie zainteresowania 
się tem, i- tam gromadzi, nie ma je- 
szcze po o te zasoby życiodajne.. Koło 
pracowników rozszerza się, ale produkta 
wspólnej pracy czekać muszą konsumentów 


w przyszłości 

Akademia poniosła dotkliwe straty w lu- 
dziach, którzy w zawiązku jej byli jej o- 
zdobą, bo przynosili już imię rozgłośne 
na całym obszarze ziemi polskiej. Pisa- 
rzów kroju akademickiego coraz mniej 
niestety, nauką nowoczesna rozbija się 
w specyalizowaniu różnych jej gałęzi, stad 
coraz mniej tych imion, co pewną wszech- 
stronością uniwersalny sobie zdobywały roz- 
głos. Niewiemy, czy to jest postęp czy u- 
padck, ale jest to symptom ogólny w świe- 
cie naukowym. Z niego też wypływa po- 
trzeba skupienia sił, aby ogół mógł się je- 
dnoczyć o koło instytucyi i na jej polegać 
powadze, skoro znikają ludzie uniwersalnego 
wzięcia i osobistego uroku. 


Krajowe archiwa 
aktów grodzkich i ziemskich. 


Minął już termin do wnoszenia podań o udziele- 
nie posad przy krajowych archiwach grodzkich i 
ziemskich aktów, które już w bardzo bliskim cza- 
sie we Lwowie i w Krakowie otwarte i urządzone 
zostaną. Że ogół społeczności w kraju naszym u- 
znał konieczność zorganizowania podobnych insty- 
tucyj i że się niemi gorąco zaopiekował, Świadczą 
o tem wymownie dyskusye i uchwały Sejmu gali- 
cyjskiego, który już d. 12 stycznia 1874 r. Wy- 
działowi krajowemu polecił wypracować i przedsta- 
wić wnioski w sprawie utrzymania i odpowiedniego 
zachowania grodzkich i ziemskich aktów w Krakowie 
i we Lwowie. : 

Zadania swego z całym pośpiechem dopełnił 
Wydział krajowy, przedkładając w tym przedmiocie 
Sejmowi na sesyi jesiennej 1874 r. sprawozdanie, 
które stało się przedmiotem żwawych w Izbie roz- 
praw. Uznano wW końcu, że projektowany etat urzę- 
dników archiwalnych jest zbyt kosztownym, że: or- 
ganizacya rzeczonych instytucyj musi być dokonaną 
funduszami o wiele skromniejszemi i odesłano cały 
wniosek Wydziału krajowego ponownie do komisyi 
prawniczej. Elaborat jednak komisyi dla braku 
czasu nie mógł przyjść na porządek dzienny obrad 
sejmowych, a tak całą sprawę odroczono na czas 
nieokreślony. Dopiero na wiosennej sesyi 1876 r. 
podjął ją na nowo Sejm. poruczając uchwałą z d. 
19 kwietnia 1876 r. Wydziałowi krajowemu, aby 
w porozumieniu z krakowską Akademią Umiejętno- 
ści przedstawił w najbliższej sesyi sejmowej wnioski 
co do odebrania i dalszego prowadzenia archiwów 
aktów grodzkich i ziemskich. 

Wywięzując się z tego polecenia Wydział krajo- 
wy odezwą z d. 2 maja t.r. zażądał od Akademii 
umotywowanego zdania, a nawet i planu organiza- 
cyi archiwów, jakiby: za najstósowniejszy uznała. 
Sprawę tę przedstawiono na posiedzeniu komisyi 
historycznej, a wypracowania samego projektu do 
ustawy. urządzającej krajowe archiwa, podjął się 
prof. Uniw. Jagiell. Dr Michał Bobrzyński, prawnik- 
historyk, znany zaszczytnie 2 cennych a. licznych 
swoich badań naukowych w dziedzinie prawa i hi- 
storyi połskiej. 

Elaborat prof. Bobrzyńskiego, przyjęty z. dro- 
bnemi zmianami przez Wydział historyezno-filozo- 
ficzny Akademii Umiejętności, a zbaczający znacznie 
od pierwotnych projektów, proponuje taką organi- 
zacyę archiwów, któraby zarówno ich celom prakty- 
cznym, jak też i naukowym odpowiadała. Cel 
praktyczny archiwów polega na dostarczaniu stro- 
nom wierzytelnych odpisów i wyciągów dokumen- 
tów, stanowiących dowód rozlicznych praw, jakie 
z dawnych czasów im służą. Motywując swój pro- 
jekt szerzej, wspomina słusznie referent, że wielkiej 
przezorności naszych przodków i rozwojowi prawa 
polskiego zawdzięczamy instytucyę aktów grodzkich 
i ziemskich, która prowadzona. wzorowo przechowa- 
ła nam cały materyał prawny ubiegłych „stuleci. 
Na nim to opierają się obecne nasze stosunki, on 
stanowił podstawę przy układaniu dzisiejszej hipo- 
teki i do niego uciekamy się z zaufaniem zarówno 
we wszystkich wątpliwościach prawnych 1 sporach 
odnoszących się do dawniejszych stosunków, jakoteż 
ilekroć nam przychodzi : bronić się i wykazywać 
stanowisko nasze i prawa familijne, społeczne i po- 
lityczne. | 

Cel praltyczny, wiąże sig tu jak najściślej z na- 


ukowym. Rzecz, z którą mamy w danej. chwili sku- 
tecznie wystąpić, należy pierwej odszukać, wiedzieć, 
że istnieje, naukowo opracować i w prawdziwem 
przedstawić świetle. Inaczej chwila potrzeby zastaje 
nas nieprzygotowanych, a wówczas dopiero trudno 
i niepodobna dla jednego szczegółu, przetrząsać 
tysiące foliantów nieuporządkowanych, a częstokroć 
wystawionych na bezpowrotne zniszczenie. (Ob. R. 
Z. Ak. Um. 1876. str. 13 ) 

Systematyczne uporządkowanie aktów, umiejętn= 
opracowanie indeksów, za pomocą których żądany 
akt dałby się w każdej chwili odszukać, a w końcu 
ułatwienie i umożliwienie korzystania z nagroma- 
dzonych w archiwach materyałów, tak w celach 
praktycznych, jak naukowych, oto główne zadanie 
instytucyi, która wkrótce swoją działalność roz- 
pocznie. 

Ustawa organizująca krajowe archiwa odznacza 
się niezwykłą, może nawet zbytnią oszczędnością, 
budżet roczny archiwów ogranicza się na skromnej 
cyfrze 7,200 złr, a wobec tego wzbudza się sama 
przez się może nawet uzasadniona wątpliwość, czy 
tak tanim kosztem urządzone archiwa odpowiedzą 
w całej pełni administracyjnym i naukowym czyn- 
nóściom, na nie spływającym. I już grono lwowskie 
akademickiej komisyi historycznej, pytane w tym 
przedmiocie o zdanie, otwarcie orzekło, że w rze- 
czonej ustawie nie widzi rękojmi bezpieczeństwa i 
całości archiwalnych zasobów, a nawet i punktual- 
nego urzędowania osób około tego zajętych. 

Nie czas poddawać dziś krytyce ustawę, która 
już weszła w życie, ale zaraz po pierwszem jej od- 
czytaniu pojąć łatwo, że dla możliwego obniżenia 
preliminarza, musiano w niejednym kierunku po- 
$wieció naukowe interesa. Faktem niezaprzeczonym 
jest, że jakakolwiek instytucya, jeżeli ma skutecznie 
się rozwinąć, musi mieć naczelnika stałego, jej 
wyłącznie oddanego, nią przedewszystkiem 
się interesującego, za jej działalność w zupełności 
odpowiedzialnego. Kierownietwo archiwów poruczo- 
nem będzie dyrektorom, lecz ci w myśl samej u- 
stawy urząd ten uważać mogą za. uboczny, gdyż 
łączyć go mogą z innem już zajmowanem stano- 
wiskiem urzędowem. Ustawa rzuca wprawdzie na 
nich całą odpowiedzialność za kierownictwo praca- 
mi archiwalnemi, przywiązuje nawet wielkie wymo- 
gi do posady dyrektorów, ale z drugiej strony taż 
gama ustawa nie czyni ich rzeczywistymi, stałymi 
urzędnikami. Jest to zdaniem naszem błąd zasa- 
dniczy. Bo gdyby nawet profesor uniwersytetu zo- 
stał dyrektorem archiwów, to w pierwszym rzędzie 
będzie on profesorem, a tem samem nie dziw, że 
zajmować go muszą przedewszystkiem sprawy uni- 
wersyteckie, że tylko dorywczo załatwiać będzie 
najniezbędniejsze czynności zrchiwafine i że w ra- 
zie podjęcia się innych obowiązków,* lepsze widoki 
przedstawiających, gotów może ben z tej ubo- 
cznie zajmowanej posady ustąpić. W ostatnim ra; 
zie trzeba znowu nowego dyrektora mianować, który 
czynnościom odmienny od poprzedników nadać mo- 
że kierunek. , 

Prawda, że tworząc samoistne posady dyrekto- 
rów, wypadałoby je stosunkowo wysoko uposażyć, 
ale ośmielamy się stanowczo twierdzić, że na ten 
cel funduszów skąpić nie należało. a nawet można 
było liczyć się z pieniężnym budżetem krajowym, 
zniżyć znacznie płacę adjunktéw, jeżeli o posady 
te ubiegać się mogą nawet ukończeni gimnazyali- 
ści. Zadziwiać musi każdego, że podczas gdy dy 
rektorowie, a przeto bezpośredni kierownicy insty- 
tueyi, nie są urzędnikami stałymi i pobierają tylko 
wynagrodzenie za rzeczywiście pełnione. czynności, 
to przeciwnie im podwładni adjunkei, są stałymi, 
etatowymi, z emerytalnemi prawami urzędnikami 
krajowymi. 

Żałować również wypada, ze ze względów koniecznej 
oszczędności Wydział historyczny Akademii Umie- 
jętności z pierwotnego projektu komisyjnego wysu- 
nął stałą kwotę przeznaczoną za wydawnictwa ma- 
teryałów archiwalnych. Wielce ożywiony ruch na 
rozległem polu publikacyi dziejowych źródeł, ogar- 
niających cały obszar zarówno politycznych, jak 
wewnętrznych dziejów polskich, wskazywał jasno, że 
archiwa nie wywiążą się w całej pełni ze swego 
zadania pod względem naukowym, jeżeli z zasady 
w swój program nie przyjmą peryodycznego wyda- 
wnictwa ważniejszych dokumentów szczególnie dzie- 
jów wewnętrznych się tyczących. Wprawdzie archi- 
wum lwowskie posiada zapewnione funduszem hr. 
A. Stadnickiego wydawnictwo, prowadzone z wzo- 
rową starannością i umiejętną metoda przez profe- 
sora uniwersytetu lwowskiego Dra Ksawerego Li- 
skego, lecz czy zdoła ono w swoim szczupłym sto- 
sunkowo zakresie objąć znakomity zasób materyałów 
tamże negromadzonych ? Co się zaś tyczy archiwum 
Krakowskiego, to wątpimy nawet, czy Akademia, 
która w ostatnim czasie tak obfity szereg nowych 
wydawnictw rozpoczęła, znajdzie jeszcze potrzebne 
na to środki, aby módz choćby cenniejsze i wybo- 
rowsze rzeczy ogłaszać. 

Nie samo lubownictwo starożytnych pomników, 
nie czyste zamiłowanie przeszłości, ale raczej żela- 
zna konieczność wieku obliczenia się z przeszłością, 
poznania jej nie w jaskrawych blaskach jednostron- 
nych poglądów, wyrobienia sobie o niej trafnego i 
zdrowego pojęcia, popchnęła u nas młodą szkołę 
historyczną do rozwinięcia energicznej działalności 
w ogłaszaniu należycie wybranych i umiejętnie o- 
pracowanych materyałów źródłowych. Wydobyte 
w ten sposób prawdy historyczne, oparte na kryty- 
ce świadectw współczesnych, nie skrzywione mgli- 
stemi rojeniami sfanatyzowanych umysłów, mają 
wielkie i ważne znaczenie; bo stają się w ten spo- 
sób drogowskazami dla narodu odbytego przezeń 
w dziejach pochodu cywilizacyjnego. Naród, który 
nie przejmując się gorączkową nerwowością, nie 
wzdrygając się przed zdrowym powiewem prawdy, 
po tych karbach wieku oblicza swoją przeszłość, 
naród taki wydobędzie też ze siebie niespożyte, bo 
duchowe siły do życia, do walki i twórczości, a 
zbrojny w. dziejowe doświadczenie wysłuży dla sie- 
bie jaśniejszą przyszłość. Krytyczne zbadanie prze- 
szłości roztrąci mgłę iluzyj, zwiąże myśl z sercem, 
rozum z uczuciem i fantazyą i splecie dłonie naro- 
du do twardej pracy około przyszłości. 


Pomniki i niewątpliwe dokumenta stawiają, prze 
szłość narodu w prawdziwym obrazie przed oczy 
żylącego pokolenia. Stąd chluba przedewszystkiem 
dla Akademii Umiejętności, że z uznania godną 
gorliwością podjęła się systematycznego wydawni- 
ctwa źródeł na najszerszą skalę. Lecz całego cie- 
żaru nie podobna zwalać na instytucyę, która z za- 
sady objąć musi prace ze wszystkich sfer wiedzy i 
umiejętności. Z pomocą skuteczną muszą jej przvisé 
w tym względzie tak ludzie prywatni, jak i publi- 
czne zakłady. Część tej olbrzymiej pracy spływa na 
nową instytucve, powołaną do przechowania całego 
ogromu pomnikowych materyałów. 

Powiedziano może nie bez słuszności, że każda 
instvtueya gubi się, skora poweźmie przekonanie, 
że jej działań nie wolno krytykować pod karą na- 
rażenia się na potępienie ogólne. Przeciwnie, tylko 
sumienna krytyka kojarzy instytucyę ze społeczeń- 
stwem. Wierząc moeno i głęboko w pożytek insty- 
tuevi archiwów krajowych, mamy nadzieję, że ogół 
spółeczności naszej zwracać będzie nieustannie u- 
wagę na jej działalność i w danej chwili swego po- 
parcia jej nie odmówi. 

Sądzimy też, że ci, co wzbudzili do życia insty- 
tucyę archiwów krajowych, że tak Akademia, która 
jej swą pomoc naukową przyrzekła, jak reprezenta- 
cya kraju, którą ją funduszami zasilać uchwaliła, 
jasno pojmowały jej znaczenie i wartość, przekona- 
ne, że tylko ogłaszaniem archiwalnych zabytków 
wywrzeć może ona ważniejszy wpływ na wspólne 
ożywienie naukowego ruchu, że tylko wydawnictwa 
pod kierunkiem dyrektorów prowadzone, zwiążą ści- 
Slej imie dyrektorów z instytucyą i wywołają cheć 
ciągłego tejże doskonalenia. Mamy nadzieję. że 
wszelkie niedostatki, jakie w pierwszych początkach 
uczuwać się dadzą, wywołane koniecznością rozu- 
mnei oszczędności, z biegiem czasu, ofiarne dłonie 
mężów dobrem ogółu przejętych stanowczo usuną. 
a wtedy archiwa krajowe w całej pełni odpowie- 
dzieć będą mogły swemu zadaniu. 

Wielce szczęśliwą podjęto myśl, aby na aplikan- 
tów przyjmowano uczniów uniwersytetu lwowskiego 
i krakowskiego, oddających się studyom history- 
cznym lub historyczno-prawnym. Wierzymy bowiem, 
że pomnożą óni szczupły stosunkowo zastęp praco- 
wników naszych na polu wydawnictw źródłowych, 
zaznajomią się z elementami paleograficznej nauki, 
a pracując. pod światłem kierownictwem dyrektorów 
nabędą rzeczywistego zamiłowania dla przedmiotu 
traktowanego. 

Powołaną do życia instytucyg krajowych archi- 
wów z serdeczną witamy sympatya. Dziś mało już 
zaś zajmować mogą nominacye grona urzędników 
archiwalnych, których niebawem w myśl art. VII 
ustawy, dokona Wydział krajowy na przedstawienie 
Akademii Umiejętności. Nie możemy bowiem ani 
chwili wątpić, że tak noważna i poważana instytu- 
cya, jak Akademia Umiejętności przy układaniu 
propozycyj najszlachetniejszemi pobudkami i zasa- 
dami kierować się będzie. Gdybyśmy chcieli być 
echem opinii publicznej, moglibyśmy nawet przy- 
wieść imiona osób, które niewątpliwie posady przy 
archiwach uzyskają. Tajemnica w tej mierze jest 
rzec można publiczną. Z pośród niewielu kandyda- 
tów na dyrektorów nie trudno bowiem wskazać 
tych, którzy czynńościami archiwalnemi zdołają kie- 
rować z umiejętną metodą i zrozumieniem przed- 
miotu, a z pośród niepospolicie długiego szeregu 
ubiegających się o posady adjunktów, równie ła- 
two wymienić tych, których kwalifikacye nie tylko 
znacznie przewyższają warunki konkursem objęte, 
ale którzy już do tej pory działalnością swoją na 
polu dziejopisarskiem złożyli dowody sumiennej 
pracy, wielkiego uzdolnienia i zamiłowania w ba- 
daniach nad krytycznem rozjaśnieniem mrocznej 
w wielu punktach przeszłości ojczystego kraju. 

Ztąd to z zupełnym spokojem wyczekujemy ne- 
minacyj i z serdeczną ufnością witamy zaranie no- 
wej instytucyi, łącząc zarazem życzenie, aby była 
w możności należycie spełniać swoje zadanie i do- 
brze służyć spółeczeństwu ! EM 

Michał: Chyliński. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Lwów 2 maja. 


O Już od kilku dni rozpowiadano o zamiarze 
uroczystego obchodzenia rocznicy 3go maja, i spo- 
dziewano się, że kiedy w dniu 1 maja wyrwała nas 
ze snu kapela wojskowa, to w dwa dni późnićj 
„Harmonia* zbudzi do życia naród chodząc po mie- 
ście o piątój rano. Tymczasem zakaz policyi pozwa- 
la nam spokojnie przepędzić poranek, zabraniając 
wszelkich objawów uroczystości na ulicy i te ogra- 
niczą sig na. odprawieniu solennego nabożeństwa. 
Komitet obchodu założył rekurs do Wiednia, ale 
prawdopodobnie odpowiedź przyjdzie za późno, je- 
Śli nie będzie odmowną. Zakaz ten mimo, że odno- 
si się do obchodu pamiątki faktu powszechnie, wy- 
soko cenionego w dziejach narodu, przecież” nie 
sprawił wielkiego wrażenia; gdyż nie było 2adne- 
go powodu, aby w tym roku obchodzić dzień 3g0 
oe w sposób bardzićj uroczysty niż lat poprze- 
dnich. 

Namiestnictwo poleciło wyjechać za granicę wy- 
chodźcy p. Agatonowi Gillerowi współpracownikowi 
Gazety Narodowéj a to jak twierdzą osoby bliżćj 
świadome rzeczy, na rozkaz z Wiednia nadeszły. 
P. Giller mieszka we Lwowie od lat kilku. Za- 
łożył on rekurs do ministerstwa przeciw temu roz- 
porządzeniu, a namiestnictwo pozwoliło mu czekać 
na miejscu rozstrzygnięcia. 

Gazeta Narodowa ciągle trwa przytem, że po- 
seł Skrzyński poczynił zastrzeżenia, a to mimo po- 
wtórnego oświadczenia ze strony obecnych wybor 
ców. P. Skrzyński zastrzeżeń nie poczynił, gdyż za 
takie nie starczy wyrażenie, że w razach nadzwy- 
czajnych, gdyby odstąpić miał od zasady solidarno- 
ści z Kołem, odwołałby się do swoich wyborców, 
tem wiecéj, gdy odpowiedź z góry już otrzymał, 
w znanem oświadczeniu, że z chwilą wystąpienia 


z Koła straciłby zaufanie wyborców. Teraz jest 
przesądzona stanowczo kwestya solidarności Koła. 
Chociaż Gazeta pierwsza zaczęła dąć w tę trąbkę 
i od kilku miesięcy nieustannie powtarzano, że 
trzeba dążyć do zniesienia solidarności Koła, prze- 
cież dziś wobec przegrandj ton zmieniony: solidar- 
ność już potrzebna, ale znowu mowa o progra- 
mie. Czy może jeszcze Gazeta chciałaby odwołać 
się na ów tak zwany program lwowski ? Wątpimy, 
aby mniejszość delegacyi, chciała za panią matką 
powtarzać o potrzebie programu, byle tylko w spo- 
sób mglisty i nieokreślony okazywać niezadowole- 
nie z większości. Solidarność, ale na podstawie pro- 
gramu: oto nowe dziś wynalezione hasło. polityki, 
którą kraj dopiero co potępił, wyrażając zgodnie 
potrzebę soliadarności Koła; nie da sig też złapać 
na programy. Do agitacyi jednak Środek to wy- 
borny, bo dozwala w każdćj chwili na licytacyg in 
plus; im bardzićj będzie ogólnikowy, tem stalszy 
powód do niezadowolenia. Potrzeba postawić ramy 
tak szerokie, aby przez nie wszystko przejść mo- 
gło, powiada minister w Prince Caniche, o takie 
we) chodzić teraz będzie wynalazcom nowego 
asła. 


Wiedeń 2 maja. 


(Il) Wojna angielsko-rosyjska da się uniknąć 
chyba tylko cudem lub obawą rozmiarów i następstw 
tego pojedynku. Przegrana Anglii byłaby dla nie» 
przyjaciół wojen europejskich złem mniejszem, ale 
przegrana Rosyi pociągnęłaby ze sobą szereg za- 
wikłań i komplikacyj najkrwawszych. Zdanie to 
polega na najspokojniejszej ocenie obecnej sytua- 
cyi. Jawni lub ukryci sprzymierzeńcy Anglii, nie 
są bowiem tak ściśle związani z tem państwem, 
jak Niemcy z Rosyą. W teraźniejszej tak groźnej 
sytuacyi, trzeba przedewszystkiem pozbyć się wszel- 
kich a wszelkich złudzeń. Takiem złudzeniem by 
łoby liczyć na nieszczerość lub niestałość przymie- 
rza rosyjsko-niemieckiego. Można było marzyć a 
czemś podobnem aż do wojennego wystąpienia An- 
glii, która zwraca się zarówno przeciw. Niemcom, 
jak przeciw Rosyi. Ocknięcie się Francyi z długie- 
go uśpienia międzynarodowego, zaostrzyło i pogor- 
szyło sytuacyę w kierunku jak najbardziej wojennym 
i skleiło znowu związek niemiecko-rosyjski na dłu» 
gie czasy. Nie dziwcie sig, że dziś już uważam za 
stosowne rozwodzić się o przyszłości, kiedy jeszcze 
dyplomacya sili się zażegnać burzę i kiedy jeszcze 
pełno pogłosek o konferencyach pokojowych. W mo- 
gnosé ocalenia pokoju oddawna wierzyć przestałem, 
a dzieje linoskoczków dyplomatycznych trzeba wpraw= 
dzie zapisać z obowiązku dziennikarskiego i histo- 
rycznego, ale trudno zajmować się niemi w sposób 
poważny. Ludzie niepolityczni mogą jeszcze te bre- 
dnie brać seryo, wielu zaś polityków lub publicys= 
tów udających, że wierzą w pokojowe załatwienie 
pen rosyjsko-angielskiego mówi lub pisze — z roze 

azu. 

Jak mało żywią nadziei pokojowej w kolach rzą» 
dowych, świadczą przygotowania niewątpliwe do o- 
kupacyi Bośni i Hercegowiny. Dzień lub miesiąc, 
kiedy ta nastąpi, oznaczyć się nieda, a wszakże 
o tem doniesienia lub szczegóły dziennikarskie o- 
pierają się na korabinacyach lub domysłach. Oku- 
pacya Bośni i Hercegowiny zawisła od wybuchu 
wojny angielsko-rosyjskiej, która rozpocznie się 
w chwili, gdy obopólne przygotowania wojskowe 
będą skończone. Co się tyczy tytułu prawnego do 
okupacyi, nie będzie trudno o jego znalezienie. 
Fryderyk Wielki zwykł był mawiać, ż6 skoro chce 
wojny lub zaboru, nie dba o tytuł prawny, „bo to 
rzecz jurystów i publicystów.* Powszechne panuje 
tu przekonanie, iż — jeśli Austrya raz rozpocznie 
mobilizacyę — nie skończy się na okupacyi samej 
tylko Bośni i Hercegowiny. Już i tu Switaé zaczy- 
na w umysłach politycznych, że na tem ograniczyć 
niepodobna akcyi w sprawie wschodniej. A choćby 
sfery rządowe chciały zatrzymać się i nie iść da- 
lej, wypadki popchną Austryg do starcia 2 Rosyg, 
w przeciwnym bowiem razie wojska austryackie, 
po wojnie rosyjsko-angielskiej będą musiały tak 
opuścić Bośnię i Hercegowinę, jak wyszły z Mol- 
dowołoszczyzny po wojnie krymskiej. 


Wiedeń 2 maja. 
(376-te posiedzenie Izby deputowanych). 


Między obecnymi na dzisiejszem posiedzeniu człon- 
kami rządu znajdował się także już minister oświe- 
cenia Stremayr, który świeżo powrócił z kuracji. 

Z pomiędzy nowych petycyj wymieniamy petycye 
Rad powiatowych w Brzesku i Lesku o uwolnienie 
gminnych kas pożyczkowych od podatku. Dużo jest 
petycyj z Morawy i-z samego Wiednia o zamknię- 
cie granicy dla przewozu bydła z Rosyi. 

Dep. Haller bierze urlop na trzy tygodnie. 

Na porządku dziennym dyskusya szczegółowa nad 
opodatkowaniem towarzystw akcyjnych i innych 
przedsiębiorstw. zarobkowych zobowiązanych do pu- 
blicznego składania rachunków. d 

Paragraf pierwszy stanowi: „Opodatkowaniu we- 
dle ustawy niniejszej podlegają towarzystwa a- 
kcyjne lub towarzystwa komandytowe na akcye, 
kasy oszczędności, towarzystwa zarobkowe i gospo 
darcze, rolnicze i rzemieślnicze, towarzystwa zalie 
czkowe i kredytowe, dalej towarzystwa ubezpieczeń, 
tudzież wszystkie wogóle przedsiębiorstwa zarobko- 
we, prowadzone W królestwach i Krajach reprezen- 
towanych w Radzie państwa, których kierownicy 
są zobowiązani do publicznego składania rachun- 
ków, a to bez różnicy, czy przedsiębiorstwa te pod- 
legają podatkowi zarobkowemu czy nie.* 

Na wniosek dep. Prombera uchwalono pozo- 
stawić chwilowo „kasy oszczędności* w zawiesze- 
niu, polecając komisyi, aby się zastanowiła, czy 
nie wypadałoby uwolnić te kasy od opodatkewania; 
zresztą zaś przyjęto powyższe brzmienie par agrafu 
wedle wniosku komisyi, odrzącając wniosek W a l- 
terskirchena o opuszczenie „rolniczych i rze- 
mieślniczych, towarzystw zaliczkowych i kredyto- 
wych:* "Wniosek Walterskirchena nie żądał uwolnie- 
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ła, i wątpię aby w tym stanie przymuszono ją 


: Kraków 3 maja. (Sprawozdanie z posiedze- 
do tak wstrętnego związku. 


nia Rady miejskiej d 2go maja). Przewodniczy 
prezydent miasta Dr. Zyblikiewicz; radców o- 
becnych 36. 

Sekretarz Zawiłowski podaje do wiadomości 
Rady, że w sierpniu b. r. kończy się czwarty trzech- 
letni okres urzędowania Rady miejskiej. Według 
statutu gm. z dniem powyższym ustępują ci radcy, 
którzy sześcioletnie urzędowanie kończą, oraz ci, 
którzy od ostatniego wyboru powołani zostali do 
pełnienia zastępczo obowiązków radcy. — Zatem 
ustępują: pp. Birnbaum, dr. Bochenek, Chrzanowski, 
Deiches, Federowicz, Feintuch Stanisław, Fink, 
Frommer, Galli, X. Górnicki. Hanicki, dr. Hoszowski, 
dr. Faustyn Jakubowski, dr. Kuczyński, Leiter, Łuszcz- 
kiewicz, dr. Markiewicz, Milieski, hr. Mieroszowski, 
Myśliwiec, dr. Oetinger, Poller, dr. Rapoport, Roz- 
wadowski, dr. Samelson, Spira, dr. Szlachtowski, 
Tarasiewicz, Zieleniewski i dr. Zyblikiewicz. 

Listy wyborcze zostaną w połowie b. m. ogło- 
szone. 

Rada odesłała powyższy spis radców ustąpić ma- 
jących do sekcyi prawniczej dla sprawdzenia czyli 
tenże jest zgodny z aktami a zarazem upoważniła 
tęż sekcyę do rozstrzygnienia reklamacyj, jakie 
przeciw listom wyborczym w swoim czasie wniesio- 
ne zostaną, 

Prezydent zawiadomiwszy radę o Śmierci byłego 
wiceprezydenta Dra Strzeleckiego, zaprasza ją na 
pogrzeb, a zarazem wzywa, aby przez powstanie 
z miejsc uczciła pamięć tego gorliwego, zdolnego, 
pracowitego i ze sprawami miasta nadzwyczaj obe- 
znanego urzędnika. Rada czyni zadość wezwaniu 
prezydenta. 

Z porządku dziennego przedstawił r. m. Kiesz- 
kowski wniosek sekcyi skarbowej, aby upowa- 
żnić prezydenta do lokacyi w towarzystwie kredy- 
tówem rękodzielników i przemysłowców w Krako- 
wie, funduszów miejskich do wysokości 10,000 złr., 
w miarę potrzeby z jednej lub drugiej strony, na 
procent 6%. z następującym terminem wypowie- 
dzenia: do 500 złr. dni 14, do 1,000 złr. dni 30, 
nad 1,000 złr. dni 60. Wniosek przyjęto. 

Referendarz Umiński przedstawił trzy sprawy 
gospodarcze mniejszej wagi, które załatwiono zgo- 
dnie z wnioskiem sekcyi gospodarczej. 

Z porządku dziennego załatwiono na wniosek 
sekcyi prawniczej, jedną sprawę osobistą, tudzież 
upoważniono prezydenta oraz dwóch radców do 
zeznania trzech deklaracyj ekstabulacyjnych na 
spłacone do kasy miejskiej wierzytelności. 

Adjunkt magistratu Piotrowski wniósł imie- 
niem sekcyi szkolnej, aby rada miejska wyrażając 
podziękowanie radcom miejskim Drom Majerowi i 
Zatorskiemu, za dotychczasowe peínienie obowią- 
zków w okręgowej radzie szkolnej, wybrała i za- 


nia tych towarzystw od podatku, lecz tylko opu- 
szczenia ich z względów stylistycznych, albowiem zda 
niem wnioskodawcy towarzystwa te już mieszczą się 
w innych kategoryach stowarzyszeń, tak że osobno 
wymieniać ich nie potrzeba. 

Paragraf drugi powiada: „Od podatku są wolne: 
a) towarzystwa zarobkowe i gospodarcze, rolnicze i 
rzemieślnicze, towarzystwa zaliczkowe i kredytowe 
itp., które polegają na zasadzie samopomocy, nie 
są obliczone na zyski i mają na celu wspieranie 
zarobku i gospodarstwa swych członków, tj. przy 
sprzedawaniu towarów i udzielaniu kredytu ogra- 
niczają się na własnych członkach; b) towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, nie obliczone na zyski.“ 

W obszernej nad tym paragrafem dyskusyi wno- 
si dep. Neuwirth, aby zpod zwolnienia od po- 
datku były wyjęte te towarzystwa, które same ko- 
rzystają z kredytu zpoza sfery swych członków; 
przeciw czemu przemawia dep. Kronawette r, 
tudzież dep. Walterskirchen, który zarazem wnosi, 
aby nadano paragratowi drugiemu brzmienie takie: 
„Od podatku są wolne: a) towarzystwa produkcyj- 
ne, oparte: na zasadzie nieograniczonej odpowiedzial- 
ności swych członków; b) te towarzystwa gospo- 
darcze, oparte na zasadzie nieograniczonej odpo- 
wiedzialności, które mają na celu...* itd. wedle 
powyższego brzmienia wniosku komisyi. Dep. For- 
egger zwalcza wniosek Walterskirchena, a dep. 
Fuchs wnosi, aby go odesłano do komisyi. Dep. 
Klier żąda, aby dodano do wyjątków: krajowy 
bank hipoteczny na Królestwo Czeskie. 

Dep. Wolski: Rzecz to powszechnie uznana, 
że jedną z największych wad jest niejasność; tru- 
dno zaś o większą niejasność, jak tu w $ 2gim, a 
to nietyle z powodu stylizacyi, ile raczéj z powo- 
du głosowania w komisyi, o którem sprawozdanie 
wspomina. Sporng kwestyą było tam pytanie, czy 
ulegają opodatkowaniu towarzystwa, które od nie- 
członków zakupują towary i biorą kredyt. W ko- 
misyi upadła propozya, aby wyraźnie powiedziano, 
że pomimo nieograniczania się na własnych człon- 
kach towarzystwa są wolne od podatku; ale zara- 
zem upadł wręcz przeciwny wniosek. Mogą tedy 
nieskończone zachodzić wątpliwości, czego właści- 
wie chciała komisya, a do czego zmierza Izba, 
przyjmując wniosek komisyi. Otworzyłoby to samo- 
woli władz skarbowych szerokie pole. Potrzeba 
więc wyjaśnić ten paragraf albo w duchu dzisiej- 
szego wniosku Neuwirtha albo w duchu wniosku 
Walterskirchena. Mówca oświadcza się zaś stanow- 
czo przeciw Neuwirthowi, dodając do uczynionych 
mu już zarzutów ten jeszcze, że inaczej traktuje 
towarzystwa zaliczkowe a inaczéj konsumcyjne i 
surowcowe. Wniosek Neuwirtha nie chce uwolnić 
od podatku tych towarzystw, które od innych po- 
życzają pieniądze, a uwalnia towarzystwa, które od 


Rzym 29 kwietnia. 


(R. F.) Znajduję w Nr. 94 Czasu ze Środy, te- 
legram ajencyi Stefaniego z Rzymu, z d. 22 kwie- 
tnia, donoszący, że rokowania Stolicy Św. z Rosyą 
są prowadzone z najlepszym skutkiem i gotują no- 
we nominacye biskupów w Królestwie Polskiem. Po 
tem, com wam doniósł przed kilkoma dniami, nie 
mam nie do zmienienia, a tem samem nie wiele do 
dodania, ale raz jeszcze mogę zapewnić, że roko- 
wania nie są prowadzone ani z dobrym, ani ze zły 
skutkiem, bo nie są prowadzone wcale i nie był 
podjęte od dnia, w którym poproszono księcia Uru- 
sowa, by nie wracał do Watykanu, dopóki nie da 
zadosyćuczynienia za krok równie nierozsądny, nie- 
właściwy jak nie dyplomatyczny. Książe powrócił 
wprawdzie do Rzymu, ale w charakterze czysto 
prywatnym, jak sam zresztą teraz powiada, dla 
własnych interesów, i nie tylko nie był w Waty- 
kanie, jak wam już pisałem, nietylko nie konfero- 
wał z Sekretarzem stanu, ale nie widział żadnej 
osoby zajmującej urzędowe stanowisko w hierarchii 
kościelnej. Widocznie sferom kwirynalsko-petersbur- 
skim potrzeba rozsiewać pogłoski o układach z Wa- 
tykanem, ajencya zaś Stefaniego służy do tego za 
doskonały Środek, co bynajmniej nie przeszkadza, 
że te wiadomości są zupełnie fałszywe, bez żadnej 
podstawy i zapewne to wystarczy, że mniema w nich 
ani słowa prawdy. 

Ajencya Stefaniego doniosła także, że lekarze 
nakazali Ojcu św. zmianę powietrza i że temi dnia- 
mi naradzano się nad wyborem miejsca na rezy- 
dencyę letnią dla Papieża i dworu. Może taka po- 
głoska obiegała tu w mieście, ale chyba tylko w tych 
kołach, które pragnęłyby koniecznie widzieć papie- 
ża po za murami Watykanu, jakoby się poddał 
ustawom włoskim. Otóż ani pytano lekarzy, ani ci 
dawali w tym względzie rady Papieżowi. Niebyło 
w Watykanie mowy o wyjeździe Leona XIII, czy 
to do Castel Gandolfo, czy do Ostii, czy do Veletri. 
Protest encykliki dostatecznie powinien był prze- 
konać, że Ojciec św. nie uznaje ustaw o rękojmiach, 
nie uznaje żadnych ustaw, któreby mogły jego pa- 
nowanie duchowne nad całem światem, a świeckie 
nad Rzymem i spuściznę Piotrową umniejszyć lub 
zachwiać, ale widocznie istnieje konspiracya, aby 
rozsiewać wieści o złym stanie zdrowia Papieża i 
aby wyrobić przekonanie w publiczności, że korzy- 
stać będzie musiał z przywilejów, które mu usta- 
wa o rękojmiach raczyła zapewnić. Ustawa ta u- 
chwalona przed ośmioma laty, niema żadnego zna- 
czenia, gdyż została przyjętą przez Stolicę $w., a tem 


nowego. 


będzie musiała być odciągniętą od kwoty, którą 
Węgry przyjmą na siebie; tak samo bowiem stanie 
się z częścią przypadającą na Przedlitawię. Oczy- 
wiście w ciągu lat dziesięciu trwania przywileju, 
suma przez Węgry spłacona w ogóle nie będzie 
bardzo znaczna i dlatego tak ważną jest rzeczą, 
aby już teraz określić, w jaki sposób Węgrzy, gdy 
by po dziesięciu latach nie chcieli dać nowego przy- 
wileju bankowi narodowemu, spełnią swe zobowią- 
zanie co do spłaty długu, czyli mówiąc dokładniej, 
w jakich terminach obowiązani będą Węgrzy spła- 
ić resztę długu, pozostałą po 10 latach. W Wę- 
rzech zajmowano się już tą kwestyą, albowiem 
przypominamy, że niezbyt dawno mówiono o pro- 
jekcie posła Wahrmanna, według którego Węgrzy 
mieliby spłacać resztę długu w ratach rocznych, 
których wysokość obliczonąby zżostała w przecięciu 
według rocznego ich udziału 
w ciągu lat dziesięciu przywi! 
że główna trudność sytuacyitlezy w przytoczonej 
co dopiero różnicy, wnosić mjżna, iż w zasadzie 
nastąpiło już zbliżenie w spra 


zysku bankowym 
Zresztą z tego, 


ie długu 80-milio- 
A 


— Złożenie mandatu przez pista Sennyeya w sej- 
mie węgierskim zajmuje nieslyclanie opinię publi- 
czną w Węgrzech i Przedlitawii. Oczywiście ustą- 
pienie człowieka tej miary politycznej, co Sennyey, 
jest bez wątpienia krokiem politycznym, którego 
motywa właściwe wyczytać można z listu wystoso- 
wanego przez niego do towarzyszy w dniu przyj- 
ścia do skutku nowego stronnictwa, jakkolwiek za 
powód ustąpienia podaje chorobę. Przystąpienie 
opozycyi prawicy do nowego strongetwa — mówi 
Sennyey — zniewoliło go do ustapiynia z miejsca, 
którego już ze względu na nadwelſzone zdrowie 
nie mógł należycie zajmować. W pis ie tem żegna 
się dalej w serdecznych słowach z 
mi towarzyszami; oddaje im $wiadeltwo, że tylko 
bezinteresowny patryotyzm i nadzieją, Ze w nowym 
związku skuteczniej służyć będą mogli ojczyźnie, 
popchnęły ich do założenia nowego, stronnictwa. 
Sennyey nie żegna się jednak z kilégami na za- 
wsze, gdyż mówi w innym ustępie, ©) może wkrót- 
ce pozwoli mu Bóg przyjść do 2dro ish, aby z od - 
świeżonemi siłami mógł pełnić obowiązki obywa- 
tela. Ta obietnica jest ze wszystkiego najważniej- 
szą, przypominamy bowiem, że Sennyey był wska- 
zywany jako przyszły prezes gabinetu węgierskiego 
ze stronnictwa konserwatywnego, lecz jak twier- 
dzono, czas jego jeszcze nie był przyszedł Zdaje 
się więc, ze Sennyey sam ma nadzieję, że przyj 
dzie jeszcze na niego kolej odegrania wybitnej roli. 


obcych kupują towary, chociażby nawet kupowały 
ma kredyt. Ale ważniejze jeszcze są merytoryczne 
niebezpieczeństwa wynikające z wniosku Neuwirtha. 
Uchwała w tym duchu skazałaby towarzystwo na 
wieczne kalectwo. Wszakżeż członkowie towarzystw 
i tak już są opodatkowani; przez zespolenie ich 
w towarzystwo nie tworzą się nowe wartości ani 
też nowy dochód, nowy przedmiot opodatkowania. 
Towarzystwa nie żądają więc przywileju, zwłaszcza, 
że płucą już i tak podatek zarobkowy i należyto- 
ści stemplowe i prawne, które wynoszą znaczne su- 
my. W Prusiech i na Węgrzech towarzystwa na ta- 
kéj jak nasze podstawie wolne są od wszelkich 
podatków bezpośrednich, na Węgrzech nawet od 
należytości stemplowych; my tego wszystkiego dla 
naszych towarzystw nię żądamy, chcemy tylko, aby 
nie upadły pod ciężarem rozmaitych opłat i danin: 
aby mogły się rozwijać. W państwie naszem szęze- 
gólniéj należałoby dbać o rozwinięcie towarzystw 
opartych na samopomocy, a nie przygnębiać ich. 
Mówca godziłby się raczéj na wniosek Walterskir- 
chena, który jednak z powodu znacznych różnic 
od projektu komisyi mógłby nie zyskać większości. 
Dla tego wnosi od siebie, aby wyraźnie dodano do 
wniosku komisyi, by i te towarzystwa były wolne 
od podatku, które kupują towary i korzystają z kre- 
dytu zpoza sfery swych człenków. 

Dep. Krzeczunowicz dopatruje się tak w ca- 
łej reformie podatkowej, jak i szczegółowo w ni- 
niejszej ustawie wielkiego braku systemu i nieró- 
wności.w opodatkowaniu. Od tych wadliwości re- 
formy podatkowej trzeba wybawić przynajmniej to- 
warzystwa. Zwracając się przeciw wnioskowi Neu- 
wirtha, ale i przeciw wnioskowi Walterskirchena, 
który z powoda ograniczenia zwolnienia na towa- 
rzystwach opartych na zasadzie nieograniczonej od- 
powiedzialności czyni zwolnienia ułudnemi, — wnosi 
mówca, by wszystkie wnioski wraz z § 2-gim ode- 
słano do komisyi; w czem popierają go depp. Au- 
spitz i Menger. 

Tak też Izba. niemal jednomyślnie uchwala. 

Keniec posiedzeńia o godz. 2 min. 20. Następne 
wa czwartek 


samem nie mogła być wykonaną. W kołach libe- 
ralnych widząc, że się nadzieje ugody nie spełniają 
i że Watykan jest dziś tym samym co dawniej, 
powrócono do dawnego systemu odłączenia Papieża 
od kuryi, twierdząc, że Ojciec św. osobiście jest 
najlepiej usposobiony dla Włoch, że gotów robić 
ustępstwa i pogodzić się z istniejącym stanem rze- 
czy, ale otoczenie, dwór, kongregacye, jezuici natu- 
ralnie, stawiają mu taki opór, że zmęczony i znie- 
chęcony uledz im musi. Wczoraj Italie podała ca- 
łą historyę encykliki. Według jej informacyi, pier- 
wotna encyklika, cała wyszła z pod pióra Papieża, 
miała zupełnie inny charakter, ale kilku kardyna- 
łów nieprzejednanych zmusiło Leona XIII do poddania 
jej pod rozbiór, z którego wyszły zmiany, poprawki, 
dodatki, a wreszcie ostatnia redakcya którą znamy, 
ale która niema prawie nic wspólnego z redakcyą 
Papieża. Italie tak dobrze jest poinformowaną, że 
zna wszystkie szczegóły, gdzie, kiedy, jak się to 
stało,. lecz nietylko, co powiedział, ale co pomy- 
ślał Papież, ten i ów kardynał. Liberalne. organa 
robią wrażenie tych ludzi, którzy tak się przyzwy- 
czaili kłamać, że gotowi przysiądz. że mówią pra- 
wdę. Ale robią tylko takie wrażenie, bo rzeczywi- 
ście kłamią z umysłu i wiedzą, że kłamią. Niktby 
już nie powinien wierzyć Italie, bo od dwóch lat 
codziennie podaje sensacyjne wiadomości z Waty- 
kanu, z których ani jedna dotąd nie sprawdziła się, 
a jednak są ludzie, nawet polityczni, nawet dyplo- 
maci, którzy z niej czerpią swe informacye prywa- 
tne i oficyalne. Wiemy np., że pewna ambasada 
tak wzięła do serca wiadomość z Italie o wyjez- 
dzie Papieża na vllegiature, że niemogąc niczego 
dowiedzieć się w Watykanie, bo tam nie było o 
wyjeździe mowy, starała się przez służbę pałaco- 
wą dojść: prawdy. Ciekawą rzeczą będzie czytać 
kiedyś raporta tej wielkiej dyplomacyi nowoczesnej, 
oparte na pokątnych bajkach i najdziwaczniejszych 
kombinacyach, kiedy. nigdzie łatwiej dowiedzieć się 
prawdy, jak w Watykanie, którego polityka jasno 
określona, nie.zmienia się z dnia na dzień, a nie 
ulega złemu* humorowi ministrów. 


prosiła ze swej strony wspomnionych radców do 
pełnienia nadal tychże obowiązków. Przyjęto. 

R. m. Dr Rapoport wniósł imieniem sekcyi 
prawniczej, aby nad petycyą p. Alfreda Szczepań- 
skiego, iżby Magistrat wziął inicyatywe w utworze- 
niu izby rękodzielniczej w Krakowie, przejść do 
porządku dziennego, przyjęto. 

Referendarz Wojakowski przedstawił wniosek 
sekcyi skarbowej, aby odstąpić od żądania zwrotu 
wynagrodzenia za użytkowanie przez rząd realno- 
Sci, w której się mieści odwach, za czas od 1850 
r. i poprzestać na wynagrodzeniu za czas od chwili 
przyznania gminie własności tego domu. Wniosek 
przyjęto. 8 

Sprawozda eN sekeyi III o obrocie spraw szyn- 
kowych w 28 m półroczu 1877 przedstawione Ra- 
dzie miejskiej na wczorajszem posiedzeniu przyjęto 
bez rozpraw. Ze sprawozdania tego dowiadujemy 
sie, że w 2giem półroczu 1877 r. zmniejszyła się 
liczba konsensów o trzy, w skutek ubycia trzech 
kawiarń. W innych przedsiębiorstwach szynkowych 
nie zaszły żadne zmiany. Z końcem roku 1877 by- 
ło więc ogółem: oberż i domów zajezdnych 24, 
traktyerń 85, handlów korzennych upoważnionych 
do wyszynku tranków 32, szynków trunków ordyn. 
77, cukierń 10, winiarń 16, szynków piwa 26, 
szynków miodu 5, kawiarń 66. Opłata od wszyst- 
kich tych konsensów wyniosła 10517 Ar. 25 ct. 
Dyrekcya policyi skazała w 2giem półroczu 1877 
35 szynkarzy za przekroczenie godzin policyjnych 
na grzywny wogólnej kwocie 89 złr. Magistrat zaś 
ukarał 19 szynkarzy grzywnami za przekroczenia 
szynkowe. 

Po przyjęciu jednej osoby do gminy przystąpiła 
Rada z porządku dziennego do wyborn 12stu człon- 
ków wydziału wielkiego Kasy Oszczędności w miej- 
sce ustępujących. Absolutną większość na 34 gło- 
sujących otrzymali pp.: Władysław Fischer 32 
głosów, Dr Wiktor Kopf 32, Walery Rzewuski 31, 
Adam Ciechanowski 30. Aleksander Szukiewicz 29. 
Władysław Glixelli 27, Henryk Schwarz 27, Dr 
Konstanty Hoszowski 26, Dr Jonatan Warschauer 
26, Dr Maksymilian Zatorski 24, Juda Birnbaum 
24, Dr Mieczysław Bochenek 19 i Hilary Hankie- 
wicz 19. Tak więc przyjdzie do wyboru Scislejszego 
między dwoma ostatnimi. 

Koniec posiedzenia o godz. 7 wieczór. 


dzień jutrzejszy. 


ba 10 cent. 


Poczdam | maja. Londyn 29 kwietnia. 

Obiega pogłoska, że Austrya zajmie bezzwło- 
cznie Bośnię i Hercegowinę. Nie mogę wam do- 
nieść o ile wiadomość ta jest pewną; w chwili 
jednak obecnej można ją brać bardziej na seryo 
niż dawniej. Fakt ten, jeśli się spełni, dowiódłby 
tego, co zawsze utrzymywałem, że związek trój- 
cesarski wciąż istnieje, i że między Berlinem a 
Wiedniem panują najściślejsze stosunki. Wobec 
tego zapytuję zawsze, co może zrobić Anglia. Nie 
ulega wątpliwości, że rząd angielski traci z ka- 
żlym dniem sympatye w Niemczech. Rząd nie- 
miecki mało się troszczy o przyjaźń Anglii. Prze- 
ciwnie, zależy mu bardzo na tem, aby Austrya 
zajęta na Wschodzie zaniechała myśli odzyskania 
dawnej roli w Niemczech. 

Dzienniki angielskie zapowiadają wysłanie floty 
na Baltyk. Projekt ten może jednak bardzo ła- 
two nieprzyjść do skutku, dowiaduję się bowiem, 
że król Oskard szwedzki, który niedawno opuścił 
Berlin, rozpoczął tajne rokowania z rządem nie- 
mieckim o zamknięcie Sundu dlä angielskich o- 
krętów wojennych i zabronienie im wejścia do 
portów duńskich i szwedzkich. Zdaje się, że hr. 
Moltke miał podobną misyę do króla Chrystia- 
na IX w Kopenhadze. W każdym razie Niemcy 
nie zniosą blokady morza Baltyckiego, a że nie 
obawiają ani Belgii ani Holandyi nie mogę po- 
jąć w jaki sposób potrafi Anglia postawić na 
swojem. W całych Niemczech niecierpliwią się 
coraz bardziej na Anglię, uważaną za wichrzy- 
cielkę pokoju europejskiego. Nie powiem, aby 
przyczyną tego usposobienia była przyjaźń dla 
Rosyi, pochodzi ono raczej z przekonania, że po- 
kój jest niezbędny dla dobrobytu wewnętrznego. 

Wesele księżniczki Maryi z ks, Henrykiem ni- 
derlandzkim, nie tak prędko się odbędzie. Księ- 
żniczka nie daje się łatwo nakłonić do związku 
z księciem starszym o 35 lat od niej. Zapadła 
znowu w melancholię, na którą dawniej cierpia - 


Twierdzą tu,. że większa część pierwszego kor- 
pusu armii angielskiej wysłaną będzie do Malty już 
w przyszłym tygodniu. Wszystkie pałki, nie wyj- 
mując nawet gwardyi, otrzymały rozkaz wymarszu, 
ale naturalnie niema jeszcze pewności, kiedy roz- 
kaz ten będzie wykonanym. Wiem jednak, że wy- 
marsz gwardyi naznaczony na środę. Kontyngens 
indyjski nie pójdzie do Malty lecz zatrzyma się 
w porcie Saida, gdzie oczekiwać będzie rozkazu 
połączenia się z ekspedycyą, która wypłynie z Mal- 
ty na morze Egejskie lub gdzieindziej. Onegdaj 
ministerstwo wojny wydało rozkaz skoncentrowania 
drugiego korpusu armii. Jenerał Hosford obejmie 
nad nim dowództwo. Z rezerwistów powołanych do 
broni mała część, bo zaledwie piąty procent, nie 
stawiła się i to po większej części z bardzo wa- 
żnych i słusznych powodów. 

Dzisiejsze dzienniki wieczorne mylnie donoszą, 
że rokowania między Anglią i Rosyą zawieszone. 
Nie zaszły one jednak dalej jak poprzednio, a cho- 
roba ks. Bismarka może znacznie wpłynąć na ich 
opóźnienie. Prawdą jest, że i Anglia i Rosya po- 
trzebują jeszcze czasu. Rosya nie uspokoiła jeszcze 
dostatecznie Austryi, sprawa rumuńska jeszcze nie 
załatwiona. Anglia znów z swojej strony robi u- 
myślnie dużo hałasu z koncentracyą swej armii. 
Może ona znieść o wiele łatwiej niż Rosya prze- 
dłużanie się obecnej sytuacyi, zabójczej dla finan- 
sów rosyjskich. 

Flota angielska otrzymała rozkaz utrzymania za 
każdą cenę Gallipoli. W Foreign office spodziewa- 
ją się, że Turcy cofną się do Azyi, opuszczając 
Bosfor i Gallipoli. Ale wszystko to niema jeszcze 
najmniejszej pewności. Od wyjazdu Achmeta Vefika 
i Saida baszy, ambasadorowi angielskiemu trudniej 
się już dowiedzieć o projektach Rosyi i Tarcyi; 
minęły już czasy kiedy Vefik basza był w. we- 
zyrem. 


Minister oświaty zatwierdził uchwałę właściwego 
kolegium profesorów dopuszczającą Dra Kazimie- 
rza Morawskiego na docenta prywatnego filo- 
logii klasycznej na wydziale filozoficznym w Kra- 
owie. 


Wiedeń 2 maja. Wszystkie wiadomości zga- 
dzają się dziś w tem, że wreszcie osiągniętą będzie 
zgoda między obu rządami co do różnie zachodzą- 
cych jeszcze w przedłożeniach ugodowych, jakkol- 
wiek dotychczas umowy nie sformułowano. Mini- 
strowie węgierscy, których przyjazd na kilka dni 
do Pesztu miał oczywiście tylko ten cel, aby się 
porozumieć ze stronnictwem względem dalszego po- 
stępowania, przybywają jutro z powrotem do Wie- 
dnia. Pester Lloyd na podstawie otrzymanych in- 
formacyj pisze, że rząd węgierski zgodziłby się na 
zniżenie cła od nafty w duchu uchwał austryackiej 
Izby deputowanych, jeżeli pozóstanie przy 24 złr. 
cła od kawy i jeżeli przynajmniej w części stanie 
się zadość życzeniom węgierskim co do ceł od weł- 
ny. Względem różnic w statucie bankowym, po- 
minąwszy kwestye wice-gubernatoréw, nie należy 
się obawiać trudności; kwestya zaś wicegubernato- 
rów usuniętą prawdopodobnie zostanie przez przy- 
jęcie pośredniego wniosku komisyi bankowej Izby 
panów t. j. aby wicegubernatorów mianował rząd 
na podstawie terna proponowanego przez bank. 
Informacye Pressy zgadzają się z temi doniesienia- 
mi Pester Lloyda, głównie zaś w tem, że najwię- 
kszą trudność nasuwa sprawa długu 80 miliono- 
wego, która w tej chwili streszcza się w pytaniu: 
pod jakiemi warunkami byłyby Węgry obowiązane 
spłacić część tego długu, którąby na siebie przy- 
jęły, po upływie nowego dziesięcioletniego przywi- 
leju bankowego. W ciągu przywileju teraz udzielić 
się bankowi mającego przyjdzie właśnie do tego, 


— Lwów 2 maja. 


do żądania. 


Kraków 3 maja. 


Dziś w południe odbyło się publiczne posiedzenie 
Akademii Umiejętności zagajone przez wiceprotektora 
hr. Alfreda Potockiego. Prezes Akademii Dr Ma- 
jer odpowiedziawszy na przemowę Wiceprotektora, 
przedstawił obecny stan Akademii. Dr Estreich'er 
oddzytał w zastępstwie nieobecnego jeneralnego se- 
kretarza Dra Szujskiego sprawozdanie ruchu prac 
Akademii. W końcu odczytał prof. Tarnowski rzecz 
o „Lucyanie Siemieńskiem*. 

— Namiestnik hr. Alfred Potocki wyjeżdża dziś 
o godzinie 7mej do Krzeszowic, gdzie zabawi przez 

— Bawi w naszem mieście hr. Aleksander Jan 
Fredro. Udaje się on do Warszawy, dla ułożenia 
się o wydawnictwo pośmiertnych dzieł ojca. 

-— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: X. T. J. 1 złr., Zgromadzenie Sióstr Miło- 
sierdzia 10 złr., dwie osoby po 20 cent., jedna oso- 


— Dla dotkniętej głodem ludności wiejskiej w Kro- 
śnieńskiem złożył K. Z. 2 złr. 

— Od lat kilku odbywają się w pensyonacie pan- 
ny Górskiej wieczorki muzykalne połączone z ce 
lem dobroczynnym, w których biorą udział jako wy 
konawczynie uczennice p. Salomońskiej. 
wieczorek taki, urządzony na korzyść zakładn św 
Ludwika przyniósł 61 zh. 

— W drukarni i nakładem WI. L. Anczyca i, 1058, 1129, 1301, 1308, 1319, 139%, 1713, 1906, 
Spółki drukuje się broszura p. t. Kościół + Cywil 
zacya, napisana w r. z. przez X. kardynała Pecei, 
dzisiejszego Papieża Leona XIII. Ci, którzy tę bro- 
szurę czytali w oryginale lub w tłómaczeniu (a wy- 
szło już kilka tłumaczeń w różnych językach), ude- 
rzeni byli nietylko ogromną nauką teologiczną i świe- 
cką ale i szeroką znajomością stosunków ekonomi 
cznych i politycznych naszego czasu. Z tem większą | 
przeto przyjemnością witamy polskie wydanie tej tak 
ważnej pracy Naj tostojniejszego Autora. 
na polskie X. Kalinka ze Zgrom. XX. Zmartw. 

— Egzamina dojrzałości w seminaryach nauczycie 
skich odbywać się będą z końcem bieżącego roku szkol- 
nego w porządku następującym: w seminaryum nau- 
czycielskim żeńskiem w Krakowie 11, 12, 13, 14 i 18 
czerwca; w seminaryum naucz. męskiem w Krako- 
wie; 17, 18, 19, 21 i 22 czerwca; w seminaryum 
naucz. męskiem w Tarnowie 24 
czerwca; w seminarym naucz. meskiem w Rzeszowie 
1, 2, 3, 4 i 5 lipca; w seminaryum naucz. zehskiem 
w Przemyślu 8, 9, 10, 11 i 12 lipca; w seminaryum 
naucz. męskiem we Lwowie 27 i 28 czerwca tudzież 
1, 2 i 3 lipca; w seminarynm naucz. żeńskiem we 
Lwowie 5, 8, 9 i 10 lipca; w seminaryum naucz. 
męskiem w Stanisławowie 12 i 13 lipca; w semina- 
ryum naucz. męskiem w Tarnopolu 15 i 16 lipca. 


Onegdaj odbyło się walne zgromadzenie tutejszego 
Towarzystwa budowy i wyrobu cegieł. Była mu od 
daną budowa politechniki, a jak wykazuje sprawo- 
zdanie straciło na tej budowie nie mniej jak 345324 
złr. do końca r. 1877, a przypuszezalna strata 
łości obliczoną jest na 393,368 złr.! Strata 
dzi z niskich cen kosztorysu w porównaniu z cer 
jakie istniały w czasie budowy i przez 
odsetek od kapitału obrotowego, ponieważ, ja 
dzi sprawozdanie, otrzymało Towarzystwo w, 
znacznie później i nawet obecnie ma jeszeze wiele 


— Gazeta Polska donosi, że dom handlowy pod 
firmą „Leopold Kronenberg“ nadal istnieć będzie pod | 18132 
kierunkiem synów założyciela. 

— W niedzielę spotkała w Berlinie kupczyka Er- 
nesta Przybylskiego z Poznania śmierć bez 
przyczyny z ręki współtowarzysza Pawła Helse. 
bylski zaledwie przed tygodniem przybył tam, szu-|21531, 
kając zatrudnienia, i tak on jak Helse 
ogołoceni z pieniędzy. Sypiali w jednej 
wstawszy o świcie, poderznął swemu 
brzytwą gardło, ubrał się i wyszedł z domu, a gdy|25134, 
mu głód dokuczać zaczął, udał się do strażnicy po-] 26049, 
licyjnej i doniósł o tem co się stało. 
już zbadała wprzódy na miejscu zabójstwo, mniema-! 27385, 


bowiem, 


P ³˙ R j ; s i 5 i:: 


że Węgrzy wezmą udział w spłacie długu 80. mi- ła, 
lionowego według ścisłego obliczenia, ponieważ 
część zysku bankowego przypadająca na Węgry, 


że Przybylski sam sobie życie odebrał, wiedziano 


że obaj koledzy byli bez grosza i że nic 


było między nimi żadnej sprzeczki. Znaleziono ni 
stole szklankę, w której rozpuszczone były główk 


zapałek. 
nosił się 


Helse miał zeznać, że trapiony niedostatkiem 
od dwóch dni z myślą popełnienia zbrodni 


i że dopuścił się jej na Przybylskim dla tego tylko 
że go miał pod ręką. Inna wersya mówi, że Helse 
zatznat Przybylskiego na własne jego żądanie ai po- 
tem nie miał odwagi odebrać sobie życia. W każdym 
razie zbrodnia ta jest dotąd zagadkową, bo” jeśli 
Helse chciał sobie życie odebrać, nie potrzebował za- 
mordować wprzódy towarzysza swego, jak również 
nie potrzebował tego czynić, aby znaleść w więzieniu 
sposobność zaspokojenia głodu. 

— Korespondent rzymski do Przeglądu Lwowskie- 
go donosi, że słynny archeolog komandor Rossi opro- 
wadzał po katakumbach kilkanaście osób z deputacyi 


polskiej. 


Niezmierna uprzejmość słynnego uczonegi 


ujęła bardzo naszych rodaków. „Dla podziękowania 
mu za to — pisze korespondent — przewodnik de- 
putacyi krakowskiej p. Paweł Popiel, zaprosił go na 
obiad zbiorowy na którym, jak mu to zwykłe, z ser- 
cem i rozumem do p. Rossi przemówił, który, jak 
mi to sam powiadał, powstał głęboko wzruszony i 


wysokim 
Podobała 


dla zacnego prezesa przejęty szacunkiem. 
mu się też bardzo znajomość przedmiot 


jego badań, jaką okazali nasi polscy panowie. 

— Korespondent rzymski do Poł. Corr. pisze d. 
28 kwietnia, że wbrew dotychczasowemu zwyczajowi 
papież Leon XIII pierwszą swą encyklikę do episko- 
patu katolickiego, w całej osnowie sam zredagował. 
Leon XIII jest nieznużonym pracownikiem. Wstawał 
on w ostatnich czasach niekiedy o godz. 3-ciej lub 4-tej 


z raną Z 


łóżka; jest to fakt świadczący że cierpienia 


pęcherzowe nie są u Papieża tak wielkie, jak o tem 
pisały dzienniki. Ojciec Śty postanowił zresztą prze- 
pędzić lato w Watykanie, nie zaś w klasztorach Tri- 
sulti i Subjaco, mających położenie zdrowe, jak mu 
to lekarze doradzali. 

TEACH. — W sobotę dnia 4go maja: Na do- 
chód A. W. Lucyana: Po raz pierwszy: Komedya 
w Ach aktach z francuskiego E. Augiera: Swietna 
portya (Un beau mariage). — Początek o godzinie 


wpół do 


8ej. 


— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Dnia 2g0 maja pochmurno; termometr od 10'8 
doszedł do 17:0 C.— Barometr idzie w górę; o Gei 
rano dnia 3go maja stan jego był 7427 milim. , ter- 


mometru 
— W 


8:0 C. — Wiatr północny. 
sobotę dnia 4go maja: Św. Floryana męczen. 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Nr. 9-ty Dwutygodnika medycyny publicz- 
nej zawiera: Stella-Sawicki: Stan obecny spraw zdro- 


wotnych 


w Galieyi z zakresu autonomicznego (c. d.); 


Kronika i Rozmaitości; Statystyka lekarska; Sprawy 
Towarzystwa lek.; Medycyna sądowa; Wiadomości 


osobowe ; 


Nekrologia, 


(NADESŁANE) — (1181) 


Melioracye łąk i pól, drenowania i inne odwadnia- 


nia, oraz 


irygacye według doświadczenych i nowszych 


systemów, zarazem pomiar i gospodarski podział grun- 
tów, wykonywa autoryzowany inżynier cywilny 
Kazimierz Krzyżanowski 


w Tarnowie. 


Secgpadaretwe, przemysł | handel. 


Losowanie obligacyj imdemmizacyjnych 


d 30 kwietnia. 


A) Fundusz indemnizacyjny W. Księstwa 


Krakowskiego. 


50 zlr. z kuponami: Nr. 170, 171. 


100 


gir. z kuponami: Nr. 36. 48. 84, 382, 


419, 619. 714, 726, 732. 760, 765, 889, 1055, 


1934; 


500 złr. z kuponami: Nr. 5, 74, 174, 295; 


POM złr. z kuponami: Nr. 4. 


491. 71 
1407; 


| 241, 429, 437, 
7, 944, 998, 1064, 1215, 1229, 1293, 


5000 złr. z kuponami: Nr. 21; 


DEI na 


, Nr. 


i lit. A. Nr. 56 na 6920 złe. Wr. 30 na 13301 
327 na 100 złr., Nr. 333, na 50 zur, Ne 


I. 10,000 złr., Nr. 104 na | 390 zir y 


MT Obligacya lit. A. Nr. 337 na 10,000 feir. 
¡7 częściową kwotą 4910 złr. 
E) Fundusz indemnizacyjny Galicyi zachodniej. 
50 zh. z kuponami: Nr. 454, 503, 646. 882, 
1006, 1226, 1231, 1333, 1526, 1599, 1775, 1805, 


1832, 1867, 2146, 2162, 2315, 23 
2521, 2702, 2972, 3040, 3382, 34 


2405, 2514, 
„ 3481, 3495, 


3741, 3750, 3882, 4003, 4207, 1525, 4661, 4669, 
4839, 4845; 

100 złr. z kuponami: Nr. 158, 232, 262, 388, 
406. 884. 897, 1051, 1083. 1130. 1179, 1254, 


1436, 1 


988, 2069, 2142, 2181, 2403, 2487, 2604, 


2632, 2705, 2707. 2718, 3052, 3292, 3386, 3418, 
3539, 3569, 3573, 3609, 3820, 4258, 4259, 4443, 
4524, 4616, 4774, 4834, 5333, 5580, 5836, 5896, 
6076, 6113, 6219, 6347, 6362, 6398, 6561, 6585, 
6727, 6905. 7120, 7322, 7659, 7919. 8187, 8414, 
8479, 8770, 8774, 9001, 9146, 9228, 9350, 9380, 
9462. 9468, 9810, 9912, 10126. 10445, 10462, 


10795, 
11571, 


- | 12338, 


13534, 
14337, 
14734, 
15762, 
16591, 
17099, 
17444, 


18715, 
19081, 


żadnej | 20023, 
Przy- | 20982, 


b prawie |22580, 


izbie. Helse | 23302, 
towarzyszowi | 23998, 


?olicya, która 26960, 


10816, 10953, 11120, 11321, 11430, 11481, 

11589, 11612, 11616, 11672, 11769, 11882, 

12452, 12535, 12736, 12799, 13356, 13396, 

13569, 13636, 13960, 14018, 14219, 28211, 

14433, 14472, 14540, 14650, 14671. 14694, 

14766, 14786, 14794, 15212, 15644, 15717, 
15814, 15852, 16205, 16299, 16455, 16508, 
16691, 16708, 16834, 16962, 16970, 17001, 
17128, 17173, 17208, 17217, 17240, 17289, 

17456, 17542, 17708, 17753, 17909, 18054, 
18190, 18321, 18450, 18476, 18650, 18653, 
18858, 18873, 18877, 18936, 18982, 18991, 
19199, 19277, 19314, 19521, 19774, 19964, 
20238, 20346, 20348, 20395, 20740, 20847, 
21110, 21165, 21396, 21452, 21481, 21521, 
21934, 22154, 22197, 22208, 22400, 22558, 
22776, 22919, 23032, 23129, 23147, 23200, 
23506, 23529, 23661, 23677, 23906, 23957, 
24723, 24760, 24807, 25028, 25046, 25099, 
25325, 25370, 25399, 25585, 25688, 25711, 
26065, 26175, 26487, 26777, 26820, 26908, 
26969, 27055, 27105, 27211, 27242, 27311, 
27469, 27489, 27514, 27552, 27641, 27775, 


> 
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Die Preſſe. 


Abendblatt. 


Wien, Donnerstag den 9. Mai 1878. 


126. 
Wien, 9. Mai. 


; masporlage über die Bedeckung 
des oe deu Delegationen bewilligten Credits von 
ſechzig Millionen wurde in der heutigen Sitzung 
des Abgeordnetenhauſes eingebracht. Da eine 
dringliche Behandlung des Gegenſtandes nicht beantragt 
wurde, ſo wird derſelbe erſt in der nächſten Sitzung zur erſten 
Leſung gelangen. Es iſt beabſichtigt, den Geſetzentwurf 
einem beſondeken Ausſchuſſezur Berichterſtattung zuzuweiſen. 
Die Einbringung der Creditvorlage war für die Polen 
das Signal, wieder einmal eine Orient⸗J nterpellas 
tion und zwar ſpeciell über die Frage des Einmar⸗ 
ſches öſterreichiſcher Truppen in Bosnien an die Re- 
gierung zu richten. Dieſe Interpellation, welche Hente im 
Abgeordnetenhauſe vom Abgeordneten Grocholski, Namens 
des Polenclubs geſtellt wurde, lautet im Weſentlichen dahin, 
ob der Einmarſch in Bosnien und der Herzegowina beab⸗ 
ſichtigt fet, im bejahenden Falle, aus welchem Anlaſſe 
und zu welchem Zwecke und ob derſelbe im Einvernehmen 
mit den Signatarmächten oder blos im Einverſtändniſſe 
mit Rußland erfolgen ſoll. Die Juterpellation wird dem 
Miniſterium zur Beantwortung zugeſtellt werden. Das 
Haus ging ſodann zur Tagesordnung über, auf welcher 
die Fortfetzung der Debatte über den Geſetzentwurf, 
betreffend die Beſteuerung der Actſen⸗Geſellſchaften, ſtand. 

Heute Vormittags trat die öſterreichiſche Quo⸗ 
ten⸗ Deputation zu einer kurzen Sitzung zuſammen, 
in welcher beſchloſſen wurde, einen Bericht über die letz⸗ 
ten Verhandlungen mit der ungariſchen Deputation in 
Betreff der Achtzig⸗Millionen⸗Schuld an beide Häuſer 
des Reichsraths zu erſtatten. Der Bericht ſoll ſich auf 
eine Zuſammenſtellung der thatſächlichen Vorgänge be⸗ 
ſchränken und zum Schluſſe erklären, daß die Quoten⸗ 
Deputation ihre Aufgabe als beendigt betrachte. 

Auf der Tagesordnung der heutigen Sitzung des 
ungariſchen Abgeordnetenhauſes ſteht 
auch der Bericht der Quoten⸗Deputation, auf deffen 
Wichtigkeit und Dringlichkeit Präſident Ghyezy das 
Haus geſtern beſonders aufmerkſam machte. Der De- 
batte über denſelben wird jedoch die Verhandlung über 
die Peſter Petition in Angelegenheit der Volksverſamm⸗ 
lungen vorangehen und diefe verspricht bekanntlich groß⸗ 
artige Dimenſionen anzunehmen. Dagegen iſt die In⸗ 
terpellation in Bezug auf den Regierungs⸗Erlaß 
über bie St. Stephans⸗Feier gegenſtandslos gewor⸗ 
den, da die Regierung dieſen Erlaß in der 
That giniidgezogen hat. Miniſter Trefort motivirt 
dieſen Schritt in der betreffenden Circular⸗Verordnung 
mit der Deutung, welche jener Erlaß in nichtkatholiſchen 
Kreiſen gefunden, als ſollten nämlich nichtkatholiſche 
Confeſſioneu zur Feier eines nach ihren Glaubensſatzun⸗ 
gen nicht beſtehenden Kirchenfeſtes gezwungen werden. 
Da der Miniſter Alles vermieden haben will, was das gute 
Einvernehmen zwiſchen den Confeſſtonen ſtören oder das 
Vertrauen in den ungeſtörten Genuß der Glaubensfrei⸗ 
heit erſchüttern könnte, ſo ziehe er jenen Erlaß zurück. 
Unter Einem ſtellt er jedoch Verfügungen in Ausſicht, die 
eventuell unter Mitwirkung der Legislative zu dem Zwecke 
getroffen werden ſollen, um feindliche Demonſtrationen 


egen die Feier des Stephaustages als Landesfeſt zu 
Rechen & der geſtrigen Sitzung des Hauſes reichte 
der Juſtizminiſter einen Geſetzentwurf bezüglich der Be⸗ 
ſtrafung Jener ein, welche dem Militär⸗Einberufungs⸗ 
befehl nicht Folge leiſten oder hiezu verleiten. Wenn das 
Säumniß des durch den militäriſchen Eid Verpflichteten 
über acht Tage dauert, wird er als Verbrecher mit Ker⸗ 
ker von ſechs Monaten bis zu einem Jahre, unter er⸗ 
ſchwerenden Umſtänden, wie angeordnete Mobiliſirung 
oder erfolgte Kriegserklärung, bis zu fünf und ſelbſt bis 
zu zehn Jahren beſtraft. : 
Die dalmatiniſchen Blätter haben in der letzten Zeit 
wiederholt Fälle conſtatirt, daß bewaffnete tür⸗ 
kiſche Banden die öſterreichiſche Grenze über⸗ 
ſchritten und bie Heerden und Sennhütten öſterreichiſcher 
Unterthanen beſchädigt haben. So wird dem „Nazionale“ 
von der Grenze bei Sign gemeldet, daß am 1. d. M. 
300 bewaffnete Türken die öſterreichiſche Grenze über⸗ 
ſchritten und bei dem Weiler Woſchtanu die Hirten von 
ihren Heerden verjagt haben. Mit ſolchen Vorfällen 
wird die Meldung der „Boh.“ in Verbindung zu brin⸗ 
gen ſein, daß die öſterreichiſchen Truppen in Dalmatien 
verſtärkt werden ſollen. Die weiteren, von dem Prager 
Blatte aviſirten Concentrirungen in der Bocche, in Sie⸗ 
benbürgen und bei Semlin entſprechen, wenn ſie über⸗ 
haupt realiſirt werden ſollten, defenſiven Vorſichtsmaß⸗ 
regeln, welche durch die letzten Vorgänge in Montenegro, 
Albanien, Rumänien und Serbien geboten ſcheinen. 


Die officiöſen Petersburger Stimmen lauten ange⸗ 
ſichts der bevorſtehenden Ankunft Schuwalow's immer 
friedlicher. Die „Agence Ruſſe“ erklärt ausdrücklich, die 
ruſſiſche Regierung anerkenne vollſtändig die Legitimität 
des engliſchen Einfluſſes im Orient und ſie habe ſchon 
vor dem Kriege ein Einvernehmen mit dem bri⸗ 
tiſchen Cabinet geſucht, um die Schwierigkeiten nicht 
nur in der Türkei, ſondern anch im „äußer⸗ 
ſten Oſten“ friedlich zu löſen. Der „Times“ 
meldet man aus Petersburg, wenn England nur den 
Hauptzweck des Krieges, die Beſſerung des Loſes der 
Chriſten in der Türlei, ſichern helfen wollte, ſo würde 
den neuen Unterhandlungen ein großer Impuls gegeben 
werden. Nun haben aber die Erklärungen der engliſchen 
Miniſter im Parlament immer dahin gelautet, daß das 
Cabinet ſolche Bürgſchaften und Neformen ebenfalls an⸗ 
ſtrebe. Man ſieht, die äußerlichen Dispoſitionen könn⸗ 
ten nicht günſtiger ſein. 


Der Friedenspertrag von San Stefano wird 
umſo leichter zu amendiren ſein, als er nach wie vor noch 
immer nur auf dem Papier ſteht. Es heißt nämlich 
wieder, daß die Türkei in der Feſtungsfrage Zugeſtänd⸗ 
nijje mache, daß auch der militäriſche Compromiß in 
Konſtantinopel an Chancen gewinne, aber Thatſächliches 
liegt hierüber noch wenig vor. Rußland andererſeits 
bleibt mit dem Artikel des Vertrages über die 
Auslieferung der türkiſchen Gefangenen ebenfalls im 
Rückſtande. Der „Nordd. A. Z.“ wird aus Petersburg 
geſchrieben: 
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gen nicht erfüllt hat und für den Fall eines Krieges zwiſchen 
Rußland und England keine zuverläſſigen Bürgſchaften fur ihre 
Neutralität bietet, fo Beeilt man fiń von hier aus nicht 
mit der Rücksendung der türkiſchen Gefangenen. Im Gan: 
zen ſind 140.000 osmaniſche Combattanten in ruſſiſche 
Gefangenſchaft gerathen. Von dieſen blieben etwa fünf⸗ 
tauſend Verwundete und Kranke in der Türkei zurück. 
Sie wurden nach ihrer Geneſung in ihre Heimat 
entlaſſen. Gegen 1000 beſonders ſchwerer verbrecheriſcher Thaten 
überführte Tſcherkeſſen ſowie andere Mörder und Räuber kamen 
in die ſibiriſchen Bergwerke. Die übrigen tärkiſchen Gefangenen 
erhielten Qnartier in verſchiedenen ruſſiſchen Städten, wo 
ſie neu gekleidet und gut verpflegt wurden. Unglücklicher⸗ 
weiſe brachten pa aber anſteckende Strantheiten mit, und zwar 
namentlich den Flecktyphus und die Pocken. Dieſen Krankheiten 
ſind etwa 30.000 Gefangene und viele Einwohner Rußlands 
erlegen. Von den übriggebliebenen Gefangenen werden jetzt 
die Schwachen, welche vorausſichtlich nicht wieder die Waffen 
führen können, allmälig ausgeſondert und nach Sebaſtopol ge⸗ 
ſendet. Dort nehmen kürkiſche Agenten ſie in Empfang und ſor⸗ 
gen für ihre Weiterbeförderung nach der Heimat. Mehr als 
60.000 Mann kampffähiger Gefangenen, unter 
welchen ſich namentlich diejenigen befinden, welche den Kern der 
Armee Osman Paſchas bildeten, werden einſtweilen in Ru f= 
land zurückgehalten.“ 


Der Aufſtand im Rhodope⸗Gebirge erhält 
ſich. In Konſtantinopel ſoll ein eigenes Inſurrections⸗ 
Comité beſtehen, deffen Mitglieder blos Türken find und 
das den Inſurgenten tüchtige und zuverläſſige Offictere 
zuführt. Die erſten dieſer Führer ſind ſchon vor Wochen 
auf den Schauplatz des Aufſtandes abgegangen, andere 
ſind bereit, nach einem der drei Häfen abzureiſen, mit 
welchen die Aufſtändiſchen ihre Verbindungen aufrecht⸗ 
erhalten. Es ſind dies die Häfen von Salonich, Ca⸗ 
vallo und Porto Lagos. Die Natioual⸗Regierung Toll 


„Da die osmaniſche Pforte eine ganze Reihe ihrer im Prä- 


a } 6 Do d €. + 
pie orifin von Grade, 
Roman aus dem Engliſchen. 
(13. Fortſetzung.) 
Siebentes Capitel. 

Es iſt Nacht auf dem Meere! Unzählige Sterne 
ſchimmern am Himmel, hell funkelnd, und ihre Abbilder 
flimmern in den Wellen. Ein Weſtwind, ſüß wie der Athem 
des Früglings, ging über Land und Meer, bewegte die 
blauen Wellen und krönte ſie mit Schaum. Jetzt aber iſt die 
See wunderbar ſtille und ſchön; die Ruhe wird nur etwas 
durch das Rauſchen des Waſſers an den Schaufelrädern des 
Dampfers unterbrochen. Die Linie von Lichtern an der 
engliſchen Küſte verſchwindet langſam und endlich war das 
Land außer Sicht; man ſah nur die blinkenden Gewäſſer und 
den Himmel darüber. 

Lady Caraven ſaß auf dem Verdeck; die Stewardeß 


hatte ihr gerathen, nach der Damen-Cajüte zu gehen, aber 


ſie hatte es abgelehnt. Warum ſollte ſie die warme, enge 
Cajüte aufſuchen, während die Sterne über dem Meere 
ſchimmerten! Der Capitän hatte einen bequemen Sitz für 
ſie gebracht, ſie hatte einen warmen Shawl. Eine ſchwache 
Hoffnung bewegte das Herz der jungen Frau; vielleicht, wenn 
Lord Caraven ſie da allein ſah, mochte er kommen und mit 
ihr ſprechen. 

Sie ſah ihn einmal oder zweimal. Einmal fragte er 
ſie, ob die Schönheit der Nacht ihr Vergnügen mache, und 
ihre Antwort war „Ja“; dann ging er weg mit einer Miene 
der Beruhigung, als ob er eine Pflicht erfüllt hätte. Sie 
war ihren Gedanken überlaſſen — und dieſe waren ſeltſam 
genug. 

Dies war ihr Hochzeitstag. Ihr Gatte war der große, 
ſtolze, ſchöne Mann, der den Theil des Bootes vermied, wo 
fie ſaß. Sie waren Gatten und doch Hatten fie kaum drei 
Worte gewechſelt: es war ſo ſeltſam, daß es Momente gab, 


in denen ſie meinte, es müſſe Alles nur ein Traum ſein. 
War das etwa Liebe? Der Wind küßte die Wellen; das 
Licht der Sterne reflectirte in den Gewäſſern und mit einem 
unendlich peinlichen Gefühl erinnerte ſie ſich einiger Worte, 
die ſie wenige Tage zuvor geleſen — 

„Ich bin wahnſinnig — ich liebe Dich — laß mich 
ſterben!“ 

— Worte, welche die Heldin eines Romanes ſprach, als 
ſich zum erſtenmal ihr Herz der Erkenntniß ihrer Liebe 
öffnete. 

War das Zeitalter für eine ſolche Liebe, wie dieſe, 
bereits vergangen? Hatte fih das meuſchliche Leben fo volf- 
ſtändig verändert, daß Liebe ein Contract geworden — ein 
geſchäftliches Arrangement? Wenn dies ſo war, dann wünſchte 
ſie, in dem Zeitalter jener Heldin gelebt zu haben. Wollte 
der Himmel, daß ein ſchwacher Hauch von jener Liebe der 
alten Welt zu ihr käme — ein ſchwacher Hauch von der 
mächtigen Leidenſchaft, die ſo viel Böſes und ſo viel Gutes 
veranlaßt hatte. 

Sie blickte über das Verdeck; ihr Gatte — wie fremd 
ihr das Wort klang! — lehnte fih über die Brüſtung im 
Geſpräche mit irgend einem Fremden. Der Mond ſchien 
voll in fein ſchönes Geſicht, auf fein blondes, gelocktes Haar. 
Gewiß war kein Ritter der alten Zeit jemals ſchöner. Kiedte 
er ſie? Er mußte ſie geliebt haben oder er hätte ſie nie⸗ 
mals geheiratet. 

Aber was für eine Art von Liebe war dies? Wenn 
jie nur Alles vergeſſen könnte, was fie geleſen hatte, und 
wenn ſie es zu lernen vermöchte, die Liebe ſo anzuſehen, wie 
er ſie zeigte; wenn ſie nur die Geſpenſter verbannen könnte, 
die ſie zu verfolgen ſchienen — die Geiſter der mächtigſten 


liminarvertrage von San Stefano übernommenen Berpflichtun- | 


der „A. A. Z.“ aus Belgrad telegraphirt, hat die Zahl 


Leidenſchaft, die je Menſchenherzen bewegt; wenn ſie nur das 


pochende Herz, die hüpfenden Pulſe zu beruhigen vermöchte! 
Das war ihr Gatte, der Mann mit dem anmuthigen Geſicht 
und dem edlen Haupte — ihr Gatte, den bis in den Tod 
zu lieben ſie an dem heutigen Tage geſchworen. Er lächelte 
über etwas, das fein Geſellſchafter geſaat hatte, es war ein | 


entſchloſſen fein, die Autorität der Pforte nicht anzu⸗ 
erkennen. Sie erklärt den Sultan, weil er den Frieden 
von San Stefano abgeſchloſſen, des Thrones verluſtig. 
Ueber die Fortſchritte der Aufſtändiſchen telegraphirt 
man der „Times“ aus Pera vom 5. d.: 

„Vom 1. und 2. Mai wird über beſtändige Kämpfe in 
der Gegend von Haskiöi berichtet, wo 21 mahomedaniſche 
Dörfer zerſtört worden. Die Schuld meſſen ſich Ruſſen und 
Bulgaren vice versa zu. Viele Verhaftungen fanden in Adria⸗ 
nopel ſtatt, darunter von Bulgaren, die der Mitſchuld an der 
Zerſtörung türkiſcher Dörfer angeklagt werden. Die Aufſtändi⸗ 
jhen find nicht in die Ebene weiter weſtlich von Haskiöi hinab- 
geftiegen; aber die Pomaken im Dritamathale wirken mit 
den Aufſtändiſchen zuſammen und halten die Bergpäſſe. Gegen 
ſie marſchirt eine ruſſiſche Abtheilung von Sofia heran. 
Die Einwohner von Newrokop haben gleichfalls ein 
Contingent geſtellt. Im Süden haben die Aufſtändiſchen Rahova 
und andere Ortſchaften genommen. 38 verwundete Muffen wur⸗ 
den in Philippopel eingebracht. Die Hauptmacht der Aufſtändi⸗ 
ſchen wird auf 30,000 Mann außer den zerſtrenten Banden ge⸗ 
ſchätzt. Viele Griechen follen Tä ihnen angeſchloſſen haben 
und es ſollen Beziehungen zwiſchen den Führern und den grie⸗ 
chiſchen Aufſtändiſchen in Theſſalien obwalten, was glaublich er⸗ 
ſcheint, wenn man erwägt, daß der griechiſche Aufſtand im Grunde 
mehr anti⸗ſlaviſch, als anti⸗türkiſch war. Es ſcheint auch Grund 
für die Annahme, daß ein ſtarker Zuzug von Al b aneſen zu 
den Aufſtändiſchen ſtoßen wird.“ 

Die Serben haben auch ihren Rhodope. Wie man 


kaltes, unbefangenes, geiſtreiches Lächeln — aber doch zumeiſt 
kalt wie das Mondlicht. Sie hatte ein Recht, das Verdeck 
zu kreuzen und zu ihm zu ſprechen, wenn ſie es wollte; ſie 
hatte ein Recht, zu ihm zu gehen, ihre Hand auf ſeinen 
Arm zu legen, ihn bei ſeinem Namen zu rufen. 

Wenn ſie es thäte, würde ſich wol ein Schimmer von 
Zärtlichkeit in dem ſchönen Geſichte zeigen, oder würde er 
ſich halb hochmüthig abwenden? Sollte fie zu ihm gehen 
und ſagen: „Mein Gatte, liebe mich ein wenig. Ich bin 
jung, ich bin einſam und verlaſſen — liebe mich ein wenig. 
Halte meine Hände in den Deinen; laß mich an Deiner 
Seite ſtehen. Bleibe nicht ſo weit weg von mir!“ Was 
hatte jene Heldin gerufen? 

„Und ich muß ſterben, weil ein lühnes Wort mir fehlt!“ 

Sollte ſie das Sternenlicht, die bezaubernde einſame 
Nacht vorübergehen laſſen und nichts zu ihm ſagen? Sollte 
dieſes ſeltſame Schweigen zwiſchen ihnen niemals gebrochen 
werden? Was war die Urſache davon? Was konnte es 
meinen? Sollte ſie zu ihm gehen und ihn fragen, warum, 
wenn er fie liebte, er ſich ſchämte, es zu zeigen — warnm, 
wenn er ſie nicht liebe, er ſie geheiratet habe? Sollte 
ſie gehen? 

Sie erhob ſich halb von ihrem Sitze. Wenn ſie auch 
unklug wäre, es würde nichts machen; die ſchweigenden 
Sterne konnten ihr Geheimniß bewahren — ſie würden nie⸗ 
mals erzählen, was unter ihnen vorging. 

Dann zögerte ſie. Wenn er ſich mit Verachtung ab⸗ 
wenden würde! Nein, fie wollte nicht zu ihm gehen; es 
war an ihm, zu freien, zu werben, nicht an ihr. Wenn er 
mit ihr ſprechen wollte, ſo wußte er, wo ſie zu finden war. 
Sie wollte umworben ſein; ſie wollte ihre Würde nicht ver⸗ 
lieren. Sie hatte irgendwo geleſen, daß Männer niemals 
Frauen liebten, die ſie ſuchten. 

„So werde ich ihn nicht ſuchen,“ ſagte ſie zu ſich ſelbſt; 
obgleich ich noch nicht eine Frau bin — ich bin nur ein 
Mädchen — nur achtzehn Jahre alt.“ 

Es war ein ſchönes, bekümmertes, gedankenvolles An, 
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der aufſtändiſchen Arnauten in den Gegenden von 
Kurſchumlje, dem Goliat Gebirge und Gylon die 
Höhe von 2000 erreicht; in Folge deſſen wurde angeord⸗ 
net, daß die Truppen von Schumadija und eine Diviſion 
des Morawa⸗Corps ſich gegen Gordeliza und Derwin 
concentriren follen. Der Wiedereintritt Serbiens in die 
Action wäre alſo mit einigen Schwierigkeiten verbunden. 

Ju Berlin ſcheint man die Eventualität engliſch⸗ 
ruſſiſcher Feindſeligkeiten in der Oſtſee doch einiger⸗ 
maßen zu escomptlren. Der „K. 3.” wird aus Berlin 
telegraphirt, wenn auch die Andeutung, daß die deutſche 
Regierung ein Erſcheinen der engliſchen Flotte in der 
Oſtſee nicht gleichgiltig anſehen könne, eine raſche und 
beſtimmte Zurückweiſung erfahren habe, ſo werde die 
berührte Möglichkeit doch inſofern erwogen, als ſie der 
deutſchen Regierung gewiſſe Maßregeln auferlege, nament⸗ 
lich für die Flottenſtationen Ausgaben nöthig machen 
würde. Letztere ſoll der Finanzminiſter ſchon ins Auge 
gefaßt haben. In dieſer Weiſe würde alſo mit dem Er⸗ 
ſcheinen einer engliſchen Flotte in der Oſtſee zu rechnen 
ſein, auch bei ſtrengſter Neutralität. 

Die engliſch⸗franzöſiſche Intimität, welche der 
Toaſt des Prinzen von Wa les einzuleiten ſchien, hat 
bereits wieder Sprünge bekommen. Die „Times“ warnt 
vor einer zu weit gehenden Auslegung des prinzlichen 
Speechs. In Frankreich hat andererſeits die Nachricht, 
daß die indiſchen Truppen in Port Said und Suez 
gelandet werden ſollen, verſtimmt, und der „Temps“ 
äußert ſich hierüber ſehr mißtrauiſch. Das Blatt ſchreibt: 
„Als die großbritanniſche Regierung zu den ſtolzen Ueber⸗ 
lieferungen ihres Landes zurückkehren konnte und nun laut 
erklärte, daß keine weſentliche Beſtimmung der alten Verträge 
ohne die Sanction aller Signatarmächte umgeſtoßen wer⸗ 
den dürfte, fand ſie ſozuſagen den inſtinctiven Beifall 
der ungeheuren Mehrheit der Franzoſen. Allerdings 
würde, wenn ſie weiterginge, bei uns gar bald ein 
Umſchlag in der öffentlichen Meinung eintreten. Un j er e 
Neutralität würde ſich dann einigermaßen a b⸗ 
kühlen, was die Engländer uns ebenſowenig zum 
Vorwurf machen dürften, wie die Ruſſen und einige 
Berliner Blätter heute ein Recht haben, uns einer vor⸗ 
gefaßten Meinung gegen Rußland zu zeihen, von der 
in Frankreich keine Spur zu finden iſt.“ 


Die Orientfrage im engliſchen Unterhauſe. 
London, 7. Mai. 


Das Unterhaus nahm am Montag feine durch die 
Oſterferien unterbrochenen Arbeiten wieder au Das Oberhaus 
dagegen hält noch Ferien bis zum 18. d. M. Nachdem der 
Sprecher die Sitzung eröffnet, werden auf den Antrag von Sir 
W. Hart Dyke Neuwahlen für die Univerſität Oxford an Stelle des 
als Lord Cranbroofin das Oberhaus berufenen Mr. Gathorne Hardy 
und andere erledigte Sitze angeordnet. Dann werden verſchiedene 
Anfragen bezüglich der Entſendung indiſſcher Truppen 
nach Europa angemeldet. Mr. Whitwell z. B. beab⸗ 
ſichtigt, anzufragen, ob die indiſche Regierung Geld für die Eut⸗ 
ſendung des indiſchen Truppencontingents nach Malta votirt 
habe, und wenn nicht, aus weſchem Fonds die Koſten beſtritten 
werden follen; ferner, ob die Negierang einen Ergänzungscredit 
für dieſen Zweck zu fordern gevenke. Sir W. Harcourt und Mr. 
Holms wollen willen, unter welchen | riegsartikeln die indiſchen 
Truppen in Europa dienen würden. ; 

Hierauf erhebt fic) der Wrarguig von Hartington unter 
dem lebhaften Beifalle ſeiner Parteigenoſſen. „Ich erlaube mir“ 
— beginnt er — „den Schatzkanzler zu fragen, ob er im Stande 
ift, dem Haufe irgend welche Auskunft über die wieder im Gange 
befindlichen Unterhandlungen zwiſchen Ihrer Majeſtät Regierung 
und der ruſſiſchen Regierung zu geben, und ob er in der Lage 
iſt, irgend welche Hoffnung auf einen baldigen Zuſammentritt 
des europäiſchen Congreſſes zu machen. Ich wünſchte auch, der 
ſehr ehrenwerthe Herr würde dem Hauſe erklären, warum der 
Entſchluß Ihrer Majeſtät Regierung, ein Contingent eingeborner 
indiſcher Truppen nach Malta zu jenben, dem Parlament nicht 
vor deſſen Vertagung mitgetheilt wurde. (Beifall der 
Liberalen. 

Per S chatzkanzler erwidert: „Was die erſte Frage be 
trifft, ſo bin ich gegenwärtig nur in der Lage, ſagen zu könuen, 
bab thätige Unterhandlungen im Gange waren und jet noch im 
Gange ſind und daß es in dem 
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gierung äußerſt nachtheilig für den öffentlichen Dienft fein würde, 
daß irgend eine allgemeine Erörterung dieſer Unterhanplungen 
im gegenwärtigen Augenblicke ſtattfinde. (Hört, hört!) Mit 
Bezugnahme auf einen Gegenftand von Intereſſe, deſſen ich vor 
der Vertagung des Hauſes Erwähnung that, möchte ich hinzu⸗ 
fügen, daß die Unterhandlungen, welche Ihrer Majeſtät Regie⸗ 

rung bezüglich der Ruheſtörungen in Theſſalien führte, beinahe zu 
einem Abſchluſſe gebracht wurden und daß wir jeden Grund haben, 
zu glauben, es werde eine Pacification unter billigen Bedingungen 
geſichert werden, (Beifall.) Was die letzte Anfrage des edlen Lords 
anbelangt, fo kann ich nur fagen, daß der Entschluß Ihrer 
Majeſtät Regierung, eine gewiſſe Anzahl indiſcher Truppen nach 
Malta zu ſenden, vor einiger Zeit gefaßt wurde, aber es 
wurde weder für nothwendig noch im Einklange mit dem her⸗ 
gebrachten Brauch erachtet, von dieſem Entſchluß dem Parlament 
Mittheilung zu machen. (Hört! Hört! Oho! Oho!) Es wird indeß 
unſere Pflicht fein, fo bald als thunlich — und ich hoffe febr 
bald — dem Parlament einen Etat der Koſten dieſer Expedition 
vorzulegen und dies wird, wie ich glaube, eine ſchickliche Gelegen⸗ 
heit für eine Debatte über die Brave liefern. Ich fehe nicht das 
febr ebrenwerthe Mitglied für Birmingham (Mr. Bright) auf 
feinen Platze, aber ſelbſt in feiner Abweſenheit wünſche ich febr 
kurze Notiz von einer im Laufe der Ferien gemachten Aeußerung 
desfelben zu nehmen, derzufolge er Ihrer Majeſtät Regierung 
und mich individuell beſchuldigte, das Haus der Gemeinen 
hinter gangen zu haben. (Hört! hört!) Ich halte es im 
Allgemeinen nicht für wünſchenswerth, von in dieſer Weiſe 
gemachten Aeußerungen Notiz zu nehmen; aber mit Bezug auf dieſe 
beſondere Auslaſſung möchte ich ſagen, ich hoffe, daß, wenn der ſehr 
ehrenwerthe Herr irgend eine derartige Beſchuldigung vorzubrin⸗ 
gen hat, er dieſelbe in dieſem Hauſe erheben wird, und zwar in 
einer Form, die mir Gelegenheit bieten wird, derſelben zu begegnen.“ 
(Lauter Beifall der Conſervativen.) 

Mr. Fawcett (Radicaler) beantragt die Vertagung des 
Hauſes. Er behauptet, daß der Schatzkanzler durch ſeine Sc ben 
Dfterferien abegebene Erklärung ihn und viele feine Feeunde 
irregeführt habe, obwol vielleicht nicht gefliſſentlich. Der Mini- 
ſter verſicherte dem Hauſe, daß keine Veränderung in der Politik 
der Regierung eingetreten ſei. Sei dies keine Veränderung, 
zum erſtenmale indiſche Truppen für einen möglichen 
europäiſchen Krieg zu verwenden? (Beifall der Liberalen.) 
Ein ſolcher Schritt ſtehe ganz ohne Präcedenzfall da. Der 
Schatzkanzler ſage, die Regierung hielt es nicht für nothwendig, 
das Parlament von einem ſolchen Schritte in Kenntniß zu ſetzen. 
Von was denn ſollte das Parlament in Kenntniß geſetzt werden? 
Wenn ſo etwas ohne das Parlament gethan werden könnte, 
dann gäbe es nichts was die Regierung nicht thun 
könnte, ohne das Haus der Gemeinen zu Rathe zu ziehen. 
Er fei entſchloſſen, daß fih fo etwas nicht wiederholen 
dürfe, ohne Alles zu thun, was in feiner. Macht ſtehe, 
um gegen ein ſolch unconſtitutionelles Verfahren Proteſt ein⸗ 
zulegen. — Sir George Campbell pflichtet dem Vorred⸗ 
ner in der Bemerkung bei, daß durch dieſen Act der Regierung 
eine große conſtitutionelle Frage angeregt werde. Er tabelt die 
Entſendung indiſcher Truppen nach Europa als ein ſehr koſtſpie⸗ 
liges Experiment. Er zweifelt, ob die Sepoys, obwol ſie im 
großen Ganzen ſehr gute Truppen in ihrer eigenen Sphäre feien, 
hinlänglich tauglich wären, um fih mit disciplinirten europäiſchen 
Truppen meſſen zu können. Sir W. Harcourt bezeichnet 
die Worte des Schatzkanzlers als eine Doctrin, gegen welche 
nicht allein jeder Liberale, ſondern auch jeder Conſervative pro⸗ 
tefticen müßte. Wolle er behaupten, daß die Krone das Recht 
beanſpruche, ohne die Einwilligung des Parlaments bie geſamm⸗ 
ten indiſchen Streitkräfte für irgendwelche Zwecke verwenden zu 
können? Er bezweifelt, ob die Regierung das Recht beſitzt, 
Dag ſolchen Schritt ohne vorherige Befragung des Parlaments 
zu thun. > 

Der Schatzkanzler, der jetzt unter ſtürmiſchen Beifalls⸗ 
äußerungen der miniſteriellen Partei das Wort nimmt, bemerkt, 
er beſchwere ſich nicht über die Discuſſion, welche angeregt wor⸗ 
den, oder über die Bemerkungen, welche gefallen ſeien. „Es iſt 
dies ohne Zweifel ein febr wichtiger Schritt, aber es ift nichts 
mehr und nichts weniger als eine von Ihrer Majeſtät getroffene 
Verfügung für die Verſetzung einer gewiſſen Anzahl ihrer Trup⸗ 
pen aus einem Theile ihres Reiches nach einem andern. (Beifall.) 
Der Befehl hält ſich ſtrenge innerhalb der gehörigen und con⸗ 
ſtitutionellen Prärogatibe der Krone (Beifall), obwol das 
Parlament für die zu deſſen Ausführung erforderlichen Sub⸗ 
ſidien angegangen werden muß. Was die Unterlaffung ber Mit- 
theilung der Nachricht an das Parlament betrifft, ſo war es 
wichtig, den Schritt bis zu einem gewiſſen Zeitpunkte geheim- 
zuhalten. Die Nachricht gelangte ſchneller in die Zeitungen, 
als Ihrer Majeftät Regierung wünſchte oder beabſichtigte, wahr⸗ 
ſcheinlich in Folge der damals getroffenen Vorbereitungen; aber 
unter allen Umſtänden würde ich mich nicht für berufen gehalten 
haben, einen folden Befehl dem Parlament mitzutheilen, bis er 
thatfächlich zur Ausführung gebracht worden. Es würde unmög⸗ 
lich ſein, die indiſchen Truppen nach England zu bringen, weil 
dies gegen die Bill of Rigbts ſein würde; aber deren Verwendung 
in anderen Theilen des Reiches ſteht völlig im Einklange mit der 
Prärogative der Krone. Sie können aus Indien nur mittels 
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Ge die vom Parlament votirt werden, herausgebracht werben, 
hrer Majeſtät Regierung ſchlägt vor, daß die Geſammtkoſten 
der Ueberführung dieſer Truppen von dem Reichsſchatze getragen 
werden. (Hört, hört!) Die Finanzen Indiens werden deßhalb 
nicht in Anſpruch genommen werden, obwol Indien ein reges 
Intereſſe an der Frage hat. (Hört, hört!) Ich beabſichtige nicht, 
in Folge deſſen das Budget zu reconſtruiren und ich erinnere das 


Haus daran, daß ich bei der Einbringung des Budgets mittheilte, 


bab etliche Ergänzungs⸗Etats einzubringen fein würden. Die 
Truppen werden unter demindiſchen Meutereigeſetz 


ſtehen. Man hat mich der Unbeftändigkeit beſchuldigt, 
weil ich zur Zeit der Vertagung des Parlaments 
geſagt, daß keine Veränderung in der Politik von 


Ihrer Majeſtät Regierung eingetreten ſei und daß nichts vor⸗ 
handen wäre, was erhöhte Beſorgniß verurſachen könnte. Dieſe 
Erklärung wiederhole ich nun. (Beifall.) Die Politik von Ihrer 
Majeſtät Regierung iſt nach wie vor beſtrebt, wenn möglich eine 
friedliche und befriedigende Löfung der angeregten großen Fragen 
herbeizuführen. Zu gleicher Zeit verhehlten wir nicht dem Lande 
und dem Haufe, daß wir in unſeren Hoffnungen ge 
täuſcht werden dürften und daß es nöthig fein 
dürfte, Vorſichts⸗ und Sebſterhaltung⸗Maß⸗ 
re geln zu ergreifen und dies zu thun, haben wir für unſere 
Pflicht erachtet. Ich ſprach zur Zeit von Gerüchten über neue Perwick⸗ 
lungen und unbefriedigende Verhandlungen, welche eine befriedi⸗ 
gende Löſung der ſtreitigen Fragen weniger wahricheinlich machen 
dürften und ihn bemerkte mit Bezug darauf, daß nichts vorhanden 
wäre, was die Situation weniger günſtig machen oder irgend 
einen erhöhten Grund für Alarm erzeugen könnte. Zu gleicher 
Zeit ſagte ich, daß Ihrer Majeſtät Regierung fih nicht verbeb: 
len könnte, daß die Zeit eine kritiſche fet und wir gendthigt feien, 
demgemäß zu handeln. Das ift, wie ich glaube, eine legitime 
und freimüthige Darlegung der Situation. (Beifall.) Es iſt weit 
von unſerem Wunſche entfernt, irgend etwas zu verheimlichen, 
was bekannt gemacht werden ſollte und nichts könnte der Abſicht 
der Regierung ferner liegen, als das Haus zu h. intergehen. 
(Beifall) Es wird das Recht und die Pflicht des Hauſes fein, 
dieſe Angelegenheit zu discutiren, wenn wir die Creditvorlage 
einbringen.“ z 

Nachdem der Schatzkauzler unter anhaltendem Beifalle 
geendet, ſetzen die Deputirten Za ing, Nawiegate, 
Rylands und Jenkins die Debatte im regierung 82 
feindlichen Sinne fort. Letztgenannter warnt bie Regierung 
unter dem Gelächter des Hauſes, daß ihre dunkle B oli⸗ 
tik bie Stabilität des Thrones ſelber erſchüt⸗ 
tern dürfte. Baillie Cochrane, Sir Robert Peel 
und Sir John Hay billigen hingegen das Verfahren der Re⸗ 
gierung febr warm, letzterer mit dem Bemerken, daß indiſche Truppen 
in China, Abyffinien und Perſien verwendet werden, ohne daß dieſe 
Maßregel irgendwie beanſtandet worden. Mr. Fa we ett 
jaa bierauf feinen Antrag zurück, iubeg mit dem 
Bedeuten, daß er felber einen Proteſt gegen die Verwen⸗ 
dung indiſcher Truppen in Europa ohne, STM 
des Parlaments beantragen werde, wenn fein ein lußreicheres 
Mitglied dieſe Pflicht übernehmen ſollte. E 

Im weiteren Verlaufe der Sitzung beichäftigte ſich bas Haus 
bis kurz nach 1 Uhr Morgens mit Subſidien geſchäften. 


Verhandlungen des Reidsrathes. 
Wien, 9. Mai. 

Abgeordnetenhaus. (379. Sitzung) Präſident Dr. He de 
Bauer eröffnet die Sitzung um 11 Uhr 30 Minuten. 5 

Auf der Miniſterbank: Fürſt Auersperg, Baron Pretis, 
Dr. Unger, Baron Horft, Dr. v. Stremayr, Dr. Zie⸗ 
mialkows ki. DE 

Die Abgeordneten Graf Hohenwart und Auſpitz find 
beurlaubt. ¿A a, Rus 

Vom Finanzminiſter iſt folgende Zuſchrift eingelangt: 

„Mit Allerböchſter Ermächtigung beehre ich micht dem löb⸗ 
lichen Präſidium einen Geſetzentwurf, betreffend die Bedeckung 
des demgemeinſamen Miniſterium fürunvorher⸗ 
geſehene Ausgaben eröffneten Credits von 
ſechzig Millionen Gulden, mit dem Erſuchen zu iber- 
reichen, denſelben der verfaſſungsmäßigen Behandlung zuführen 
zu wollen. 

Wien, 8. Mai. 


Br A 

Präſident; Ich werde diefe Vorlage der geſchäftsordnungs⸗ 
mäßigen Behandlung zuführen. nee 

Abg. R. v. Grocholski und Genoffen richten an das Gee 
ſammt⸗Miniſterkum nachfolgende Suterpellatton: 

„Seit geraumer Zeit wird in Blättern, von denen 
man glaubt, daß fie der Regierung nahe fteben, ein Ge- 
rücht verbreitet, durch welches die öffentliche Meinung leb⸗ 
haft beunruhigt wird, nämlich das Gerücht, es ſtehe der Ei n⸗ 
marid öſterreichiſch⸗ungariſcher Truppen in 
Bosnien bevor. Die durch dieſes Gerücht hervorgerufene Auf⸗ 
regung it umſo größer, als nach den Angaben dieſer Blätter der 
Einmarſch nicht zu dem Zwecke ſtattfinden ſoll, um jene Stipu⸗ 
lationen rückgängig zu machen, welche die kaiſerliche Re⸗ 


Der k. k. Finanzminiſter 
etis.“ 


geſicht, das ſich über das ſternenlichte Waſſer neigte — ein 
Geſicht, traurig durch Gedanken, die da keinen Platz hätten 
finden ſollen an ihrem Hochzeitstage. Ą 

Der Earl hatte geſehen, wie fie ſich erhob, und kam 
u ihr. 
rk Sind Sie ermüdet?“ fragte er. „Es wird nicht mehr 
ich kann die Lichter ſehen an der fran⸗ 
ſehr ſchön. Sind Sie er⸗ 


ſehr lange dauern; ) 
zöſiſchen Küſte. Die Nacht iſt 
müdet?“ 

„Nein, ich ermüde niemals auf der See,“ antwortete 
ſie. „In der That würde ich gerne ihr nahe leben.“ 

„Ravensmere iſt nahe der See. Sie können dieſe ſehen 
von den Thürmen des Schloſſes.“ 

„Ich hatte vergeſſen, daß ich zu Ravensmere wohnen 
ſoll, ſonſt würde ich das nicht geſagt haben, bemerkte ſie raſch. 
„Ich wußte nicht, daß es der See nahe iſt.“ 

„Ihr Vater hat zwei Karten der ganzen Beſitzung. 
Haben Sie dieſe nicht geſehen?“ fragte er. 

Sie ſah ihn verwundert an. 

„Warum foltte ich fie ſehen?“ fragte fie. „Gewiß nicht.“ 

„Dann haben Sie den Geſchäftsgeiſt Ihres Vaters 
nicht geerbt,“ ſprach er. 

Aber er bereute die Worte beinahe, ehe er-fie geäußert 
hatte. 
Sie verſtaud ſie nicht oder erkannte doch nicht die 
Meinung derſelben. Sie antwortete ganz einfach: 

„Nein, ich weiß nichts vom Geſchäft. Ich intereſſire 
mich viel für Studien. Ich dachte oft, es ſei ſeltſam, daß 
mein Vater und ich nicht Einen Geſchmack gemeinſam haben.“ 

Er dachte bei ſich, daß dies ein Glück ſei. Dann fragte 
er fie, ob fie jemals zuvor in Paris geweſen — ob ſie im 
Centrum der Stadt wohnen wolle — oder ob ſie irgend 
einen andern Theil vorziehe. 

„Ich bleibe immer im „Hotel Meurice“, nahe den 
Tuilerien,“ ſagte er; „aber wenn Sie einen andern Theil 
anrziehen —“ EE oe 

„Nein.“ Sie war nur einmal in Paris gewejen — 


das war in ihre. Ferien. Sie kannte nichts von der Stadt. 
Und dann blickte der junge Gatte über die blauen Gewäſſer. 

Er hatte ihr gebührende Höflichkeit und Anfmerkſamkeit 
gezeigt und ſehnte ſich wieder weg von ihr. Er bemerkte 
nicht, wie nachdenklich das ſchöne junge Geſicht ihm zuge⸗ 
wendet war. Er verbeugte ſich und ging. 

Sie ballte ihre kleine Fauſt — ſie verſuchte es, das 
Pochen ihres Herzens zu ſtillen. Ihr Gatte — den ſie erſt 
dieſen Tag geheiratet — hatte ihr nicht mehr zu ſagen 
als dies? 

Die Lichter der franzöſiſchen Küſte waren jetzt nahe; 
ſie konnte in der Stille der Nacht die Wellen ſich am Ufer 
brechen hören. Amice ſtand hinter ihr, mit einem großen 
Magenmantel in ihren Händen. Lady Caraven wunderte 
ſich, ob ihr Gatte zu ihr kommen würde, oder ob er es ihr 
überlaſſen würde, mit Hilfe ihrer Dienerin zu landen. Er 
näherte ſich haſtig. 

„Wir haben Zeit für Erfriſchungen,“ ſagte er. „Der 
Train fährt nicht vor zwanzig Minuten.“ 

Sie traten in die Reſtauration, wo er Suppe und 
Wein beſtellte. Er war um ihren Comfort beſorgt, er war 
aufmerkſam auf ihre Wünſche; aber ſie bemerkte, daß er nur 
zu ihr ſprach, wenn die Höflichkeit es erforderte, und daß er 
niemals auf fie jah, wenn er fie anredete. 

Im Eiſenbahnwagen nahm er ſeinen Sitz an ihrer 
Seite. Sie fuhren durch die friſche thauige Nacht und die 
angenehme Luft drang durch die offenen Fenſter herein. Er 
hatte ſie ſorgfältig mit Büchern und Zeitungen verſehen — 
mit Eiſenbahn⸗Literatur. 

„Es iſt ganz deutlich,“ dachte ſie, „er wünſcht, daß ich 
leſe. Er hat kein Verlangen, mit mir zu ſprechen.“ 

Sie wechſelten nicht viele Worte. Zuweilen, wenn der 
Wind blies, fragte er fie, ob ihr kalt fet. Er bot ihr an, 
das Fenſter zu ſchließen, aber ſie wollte es ihm nicht er⸗ 
lauben — es war eine Art Beruhigung für ſie, den ſchönen 
Himmel und die ſchöne Erde zu beobachten. Es war eine 
ſeltſame Hochzeitsreiſe. Sie wunderte ſich, ob die Zeit wol 
jemals kommen würde, in der er und ſie darüber lachen 


würden, in der ſie darüber ſtaunen möchten, daß Beide ſo 
ſchweigſam, ſo reſervirt ſein konnten. Sie wunderte ſich 
über tauſend Dinge. Ob wol ihr Gatte jemals ſo fröhlich 
und heiter mit ihr plaudern und lachen würde, wie er es 
gegenüber dem Gentleman auf dem Verdeck gethan? Ob 
er mit der Zeit ſeine Reſerve, ſeine Kälte ablegen würde? 
Ob er je erfreut und heiter ausſehen würde? 

Wie feltjam, daß er ſo ernſt, jo ſtille fein ſollte — daß 
er ihr auch nicht ein freundliches Wort zu ſagen hatte an 
dieſem ihren Hochzeitstage! Wie ſeltſam, daß er ihr kein 
Compliment machte, ſie niemals um ihre Meinung über 
irgend einen Gegenſtand fragte, ſie niemals anders behan⸗ 
delte, als es die Höflichkeit gegenüber einer Fremden er⸗ 
fordert! 

Sie war fortwährend gendthigt, Gi daran zu erinnern, 
daß er ſie zu ſeiner Gattin verlangt hatte. Er mußte ſich 
doch für ſie intereſſirt haben, ſonſt hätte er ſie nicht 
geheiratet. War er vielleicht ein Mann, der ſeine Gefühle 
nie gerne an den Tag legte? Sie wendete ihren Blick 
langſam von dem Himmelsgewölbe nach dem ſchönen 
feingebildeten Geſichte des Lords. Er las aufmerkſam und 
blickte nicht auf von feinem Buche. Es war nicht dat 
Geſicht eines kaltherzigen Cynikers — weit entfernt davon. 
Dann wanderten ihre Augen wieder langſam fort. 

Die liebliche Morgendämmerung röthete den Hin 
die Vögel begannen zu fingen, die Luft ſchien fic) von neuen 
Leben zu regen — es war die Dämmerung eines neuen 
Tages. Wie oft würde ſich wol die Sonne erheben und 
untergehen, fragte ſich die junge Gräfin, ehe ſie dieſes felt 
fame Schweigen ihres Gatten an ihrer Seite verfieher 
würde? N 

Plötzlich — fie konnte nicht jagen warum, — füllten 
ihre Augen Dé mit Thränen. Der Himmel, die Bäume, 
die fernen Hügel, Alles verſchwamm vor ihrem Blick und 
ward undeutlich. Sie hatte ein Gefühl von Verlaſſenheit, 
das keine Worte ausdrücken könnten. Sie würde Alles 
darum gegeben haben, wieder zurück bei ihrem Vater zu fein 
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Die öffentliche Meinung wird gerades Blätter nicht ausge⸗ 

Angaben jener o 3 
fahr, welche WE KEE in bie türkiſchen AA gure 
ſchloſſen wäre. gegen Nußland oder als Para LĄ phon 
in. Gonuioeni wt in Ausſicht genommen. Angefichts der 
Gg 1 — Regierung wiederholt und kategoriſch abgege⸗ 


a ür rechtigt fein, die erwähnten Ge- 
Benen e e e man bereda! tung Hr e 
gründet u halten. Um jedoch in dieſer für die N 
riſchen Monarchie vitalen Angelegenheit ar emm und $ 
rubigung zu erlangen, erlauben ſich die Gefertigten folgende 
fte d ed der Einmarſch öſterreichiſcher Trup 
pen in Bosnien und die Herzegowina beab⸗ 


HLCA Falle, bağ dieſe Abſicht befteht, aus 
welcher Veranlaſſung und zu welchem Zwecke 
gedenkt die Regierung den Einmarſch anz tte 


Maz en tae der Einmarſch auf Grund eines Ein⸗ 
ber nehmens mit den Signatarmächten des Pas 
riſer Vertrages oder auf Grund eines Ueberein⸗ 
kommens mit Rußland ſtattfinden?“ A ihe 

Präſident: Ich werde dieſe Interpellation an die Regie⸗ 

ng leiten. fi ma 
Sr 2 Das Haus geht zur Tagesordnung über. Erſter 
Got? d bie SR eines Mitgliedes in den Ausſchuß 
ür das Fiſchereigeſetz. A h 
ji Es folgt die CS der Special⸗Debatte über das 
Celeb betreffend die Beftenernng Der Actien⸗Geſell⸗ 
aften. 
18 $. 6 wird ohne Debatte angenommen. 

$. 7 lautet: „Die ſteuerpflichtigen Erwerbsunternehmungen 
find in der Regel dort zur Beſteuerung zu bringen, wo fih — 
den Statuten oder der Firmaprotocollirung gemäß — der Sitz 
der Geſellſchaft, oder bei Ermanglung einer folden Beſtimmung 
die oberſte Geſchäftsleitung befindet. Von dieſer Regel finden 
nachſtehende Ausnahmen ſtatt: 

1. Gewerbliche und induſtrielle Unternehmungen, welche 
ourd die Beſchaffenheit des Geſchäſtsbetriebes, oder vermöge 
ihrer Verbindung mit einer Realität an einen beſtimmten Stand⸗ 
ort gebunden ſind, werden dort beſteuert, wo ſich die Betriebs⸗Lo⸗ 
calitäten, in welchen die Unternehmung ausgeübt wird, befinden. 
Inſoferne ſolche Unternehmungen Zweiganſtalten haben, ſind 
dieſe letzteren in dem Falle, wenn ſie mit der Hauptunter⸗ 
nehmung in einem ſolchen nothwendigen Zuſammenbange 
ſtehen, daß ſie für ſich allein als eine ſelbſtändige Geſchäfts⸗ 
unternehmung nicht angeſehen werden können, als Hilfsetabliſſe⸗ 
ments mit der Hauptunternehmung am Orte der letzteren zu be⸗ 
ſteuern. Sind jedoch derlei Zweiganſtalten an und für ſich ſelb⸗ 
ſtändig und mit der Hauptunternehmung nur in einem zufälligen, 
durch eine gemeinſchaftliche Geſchäftsleitung bewirkten Zuſam⸗ 
menhange, ſo ſind dieſe Zweiganſtalten an ihrem Standorte 
zu beſteuern. Fällt der Standort der Unternehmung 
wit dem Sitze der Geſellſchaft oder der oberſten Geſchäfts⸗ 
leitung derſelben nicht zuſammen, fo find zwanzig Percent der 
Geſammtſteuer an dieſem Orte vorzuſchreiben. Die reſtlichen adt- 
zig Percent werden auf die verſchiedenen Betriebsorte im Ver⸗ 
hältniſſe der Einzelerträgniſſe vertheilt. Der Finanzverwaltung 
bleibt es vorbehalten, in den Fällen, wo der Standort der Un⸗ 
ternehmung mit dem Sitze der unmittelbaren Geſchäftsleitung 
derſelben nicht zuſammenfällt, die mit Rückſicht auf den Sitz der 
Geſchäftsleitung competente Steuer ⸗Verwaltungsbehörde zur 


Vornahme der Steuerbemeſſung zu delegiren. 

2. Handelsgeſchäfte werden an dem Orte beſteuert, in wel⸗ 
chem fidh die Geſchäftsleitung, und wenn diefe in mehreren Zweig- 
nee geführt wird, wo fidh die Ober- oder Centralleitung 
efindet. 


Die Preſſe. 


daß falls der Standort der Unternehmung mit dem Sitze der 
Geſellſchaft nicht zuſammenfällt, 20 Percent der Geſammtſteuer 
an dieſem Orte vorzufchreiben find, nicht für gerecht. Er bean- 
tragt, Alinen 6 des §. 7 habe zu lauten: „Betreibt die Ge- 


ſellſchaft ſolche Unternehmungen an verſchiedenen Orten, 
ſo wird die Steuer auf die einzelnen Betriebsorte 


im Verhältniſſe der Einzel⸗Erträgniſſe vertheilt und an dieſen 
Orten vorgeſchrieben.“ 
wei Dieſer Antrag ſei Steuerreform-Ausſchuſſe zuzu⸗ 
weiſen. 

Abg. Ritter v. Krzeezunowiez beantragt, Punkt 2 habe 
zu lauten: „Handelsgeſchäfte ſind an dem Orte zu beſteuern, wo 
tie betrieben werden. Fällt jedoch der Betriebsart mit dem Orte der 
Geſchäftsleitung nicht zuſammen oder haben folde Unternehmungen 
Zweiganſtalten, fo find. 20 Percent der Geſammſteuer an 
dem Orte der oberſten Geſchäftsleitung, die reſtlichen 
80 Percent aber an den einzelnen Standorten, der Haupt⸗ oder 
Zweiganſtalt mit jenem Theilbetrage in Vorſchreibung zu brin⸗ 
gen, welcher auf den Einzel⸗Ertrag einer jeden dieſer Anſtalten 
entfällt.“ 


dem 


habe zu lauten: „Inſofern ſolche Unteruehmungen Zweiganſtal⸗ 
ten haben, find dieſe Zweiganftalten an ihrem Standorte zu be⸗ 
ſteuern. Der Finanzverwaltung bleibt es vorbehalten, die mit 
Rückſicht auf den Ort der Hauptunternehmung competente Ver⸗ 
waltungsbehörde zur Vornahme der Steuerbemeſſung für die 
Zweiganſtalt zu delegiren.“ — Der Antrag wird unterſtützt. 

Abg. Eduard Sueß ſpricht ſich für die Ausſchußanuträge 
und namentlich gegen den Antrag des Abg. Freiherrn v. Zſchock 

aus. Der letzte Abſatz des $. 7 bezieht ſich auf die Grundſätze, 

welche dem Geſetze über die Beſteuerung der Eiſenbahn⸗Unter⸗ 
nehmungen zu Grunde liegen. Würde der Antrag Zſchock an⸗ 
genommen, dann würde im den §. 7 ein Widerſpruch hinein⸗ 
gelegt werden, denn bei den Eiſenbahn⸗Unternehmungen 
ſei der Grundſatz eines Präcipuums für die Orte, wo die 
Zweiganſtalten ſich befinden, normirt. Der Antrag Zſchock laufe 
aber dem Princip des Präcipuums zuwider. 

Abg. Steudel ſpricht ſich ebenfalls für die Annahme des 
Ausſchußantrages aus. 


('/21 Uhr, die Sitzung dauert fort.) 


Parlamentariſches. 
Wien, 9. Mai. 
Heute Vormittags verſammelte ſich der alte Fortſchritts⸗ 
club, um die Ausgleichs ⸗ Vereinbarungen 
der Regierung in Verhandlung zu ziehen. In der 


ungefähr einſtündigen Debatte ſprachen fic) die ein- 
zelnen Redner gegen die Annahme der füungſten Stipu- 
lationen aus, ſoweit dieſelben ſich als Gegenconceſſionen 


der diesſeitigen Reichshälfte an Ungarn darſtellen. Der Club 
beſchloß hierauf, es ſeien feine Mitglieder verpflichtet, imHauſe 
gegen die Annahme der Regierungsvorſchläge in Betreff der Finanz⸗ 
zölle (Caffee und Petroleum), der Reſtitutionsfrage und in 
Betreff der Brauntweinfteuer zu ſtimmen. Bezüglich der 
Abänderungen an dem Bankſtatut, an den Induſtriezöllen 
und am Lloyd⸗Vertrag wurde den Mitgliedern des Clubs ihr 
Votum freigeſtellt. 

Der Fortſchrittsclub beſchloß ſodann noch, der Einladung 
des Polenclubs, die von letzterem zu Beginn der Ab- 
geordneteuhausſitzung eingebrachte Interpellation, be⸗ 
treffend die Meldungen über den bevorſtehenden Einmarſch 
der öſterreichiſchen Truppen nach Bosnien, mitzuunterzeichnen, 


Credits ohnedies zur Sprache kommen werde. In Betreff der 
) 3 P I 


| Polen = Interpellation ift zu bemerken, daß dieſelbe von 
allen hier anweſenden Mitgliedern des Polenclubs, mit 
Ausnahme der Abgeordneten Kaczala, Gniewosz, 


und Graf Mieroszowski unterzeichnet wurde. Urſprünglich 
enthielt ſie auch den Paſſus, ob der Einmarſch in Bosnien mit 
Zuſtimmung der Pforte erfolgen ſolle. Ueber Antrag des Abg. 
Hausner wurde jedoch dieje Stelle weggelaſſen. 
x x 


x 


Abg. Dr. Dinſtl beantragt, Abfatz 2 und 3 des Punktes 1 


keine Folge zu geben, da dieſe Angelegenheit bei der Verhand⸗ 
lung über die Bedeckungsfrage bezüglich des Sechzig⸗Millionen⸗ 


31. Jahrgang. Nr. 126 Seite 3. 

Der in der letzten Sitzung des Abgeordneteuhauſes einge⸗ 
brachte Geſetzentwurf, betreffend die G ewährung eines 
Staatsvorſchuſſes an die Unternehmung ber 
Ungariſchen Weſtbahn, lautet: 

„Artikel 1. Die Regierung wird ermächtigt, ber Unter: 
nehmung der Eiſenbahn von Graz an bie ſteiermärkiſch⸗ungariſche 
Landesgrenze bei St. Gotthard (Ungaxiſche Weſtbahn) zum Zwecke 
der Umwandlung der beſtehenden Holzbrücken, insbeſondere jener 
über die Mur nächſt Graz, in Eiſenbrücken, zur Vermehrung des 
Fahrparkes, ſowie zu Erweiterungsbauten einen Vorſchuß bis 
zum Maximalbetrage von dreimalhunderttauſend (300.000) Gul⸗ 
den in Noten zu gewähren. E 

Art. 2, Für bie Verzinfung und Rückzahlung des im Art. 1 
angeführten Vorſchuſſes haben die im Art. 18 der Couceffions: 
Urkunde vom 2. Februar 1870 (R. G. Bl. Nr. 25) enthaltenen 
Vorſchriften ſinngemäß Anwendung zu finden.“ Art. 3 enthält 
die Vollzugsclauſel. 


Amtliches. 
Wien, 9. Mai. 


„Se. Majeſtät der aifer und König bat dem Kreis- 
gerichts⸗Präſidenten in Trient, nunmehrigen Lande hauptmann 


von Tirol, Dr. Wilhelm v. Boſſi⸗Fedrigotti, in Hin: 
erkennung feiner beſonders treuen und ausgezeichneten Tienfte, 
ſowie ſeines erfolgreichen patriotiſchen Wirkens, den Titel und 
Charakter eines Hofrathes, und dem Landesgerichtsra Franz 


v. Dal Lago in Trient, aus Aulaß feiner Ve m 
dauernden Kubeitand, in Anerkennung ſeiner vieljähr 
vorzüglichen Dienſtleiſtung, den Titel und Charakter eines Ober⸗ 
landesgerichts-Nathes verliehen. Glaſer m. p. 
Se. Majeſtät der Kaiſer und Hönig hat dem penſio⸗ 
nirten landſchaftlichen Oberſeeretär Vincenz Waſſermann 
in Junsbruck, in Anerkennung feiner vieljährigen, erſprießlichen 
Verwendung im Staats⸗ und Landesdienſte, das goldene Ver⸗ 
dienſtkreuz mit der Krone verliehen. 

y Der Juſtizminiſter hat dem Bezirksrichter Joſef Jiron ch 
in Hochſtadt die angeſuchte Ueberſetzung nach Holitz bewilligt und 
den Gerichtsadjuncten bei dem Kreisgerichte in Chrudim, Franz 
Schindler, zum Bezirksrichter in Hochſtadt ernannt. 

Der Miniſter für Cultus und Unterricht hat an der Kunſt⸗ 
gewerbe⸗Schule des k. k. Oeſterreichiſchen Muſeums für Kunſt und 
Induſtrie in Wien den Docenten Oskar Beyer zum Profeſſor 
an der Fachſchule für Architektur, den Aſſiſtenten Ludwig Min: 
nigerobe zum Profeſſor und Vorſtande und die Docenten 
Profeſſor Alois Hauſer und Ludwig Hrachowina zu Pro⸗ 
feſſoren der Vorbereitungsſchule ernannt. 


den 
Wund 


Amtsblatt vom 8. Mai. 

Erledigungen Rechnungs⸗Officialsſtelle, binnen 3 Woher, 
beim Landes⸗Präſidium in Czernowitz; — Lehrerſtelle in Waldegg 
(600 fl.), bis 15. Juni beim Ortsſchulrathe daſelbſt; — Gefangenwach⸗ 
Oberaufſehersſtelle, binnen 3 Wochen bei der Strafanftalts-Divection 
in Garſten. 

£icitationen, Haus Nr. 503 in Mödling (6000 fl.), den 
11. Mai 10 Uhr Vorm. beim Bezirksgerichte daſelbſt; — Haus Nr. 89 
in Wolkersdorf (6000 fl.), den 20. Mai 4 Uhr Nachm. beim Bezirks⸗ 
gerichte daſelbſt; — Haus Nr. 787 in Hernals (20.000 fl.), den 13. Mai 
10 Uhr Vorm. beim Bezirksgerichte daſelbſt; — Kleinhaus Nr. 105 in 
Alberndorf (2800 fl.), den 11. Mai 2 Uhr Nachm. im Bürgermeiſter⸗ 
| amte daſelbſt; — Kleinhaus Nr. 112 in Wetzelsdorf und Weingärten 
(1460 fl.), den 14. Mai 3 Uhr Nachm. im Rathhauſe daſelbſt; — 
Haus Nr. 709 in Hernals (18.500 fl.), den 29. Mai 12 Uhr Mittags 

in der Notariatskanzlei, Haupſtraße Nr. 37 daſelbſt; — Wieſe in St. 
Pölten (124 fl.), den 5. Juni 9 Uhr Vorm. beim Kreisgerichte daſelbſt; 
— Hälfte des Hauſes Nr. 28 ſammt Zugehör am Schottenfeld 
(17.000 fl.), den 11. Mai 9 Uhr Vorm. im Gerichtsgebäude am Balf- 
hausplatz Nr. 3; — Haus Nr. 139 in Breitenſee (8000 fl.), den 
24. Mai 10 Uhr Vorm. in der Gemeindekanzlei daſelbſt; — Realitäten 
in Feldsberg, den 21. Mai 3 Uhr adm, beim Bezirksgerichte daſelbſt; 
— Haus Nr. 1393 vor der Favoritenlinie (61.000 fl.), den 14. Mai 
Uhr Vorm. im Gerichtsgebäude am Ballhausplatz Nr. 3; — Haus 

i, 175 in der Brigittenau (1400 fl.), den 14. Mai 9 Uhr Vorm. 
im Gerichtsgebände am Ballhausplatz Nr. 3; — Haus Nr. 124 in 
Ober ⸗St. Veit (3400 fl.), den 13. Mai 2 Uhr Nachm. in der Gee 


| meindefanzlei dajelbft; — Bürgerhaus Nr. 7 in Ober Wipang 
| (18.250 fl.) und Ueberländgründe (1700 fl.), den 28. Mai 10 Uhr 


Vorm. im Hauſe daſelbſt; — Haus Nr. 179 in Grinzing (2500 fl.), 


— ATT 


Wien, 9. Mai. 

Hof und Perſonal⸗Nach richten.] Die Gräfin 
don Paris wurde am 7. d. Früh auf dem Schloſſe Eu glück⸗ 
lich von einem Mädchen entbunden. — Der Statthalter Graf 
Taaffe it Montag in Bozen angekommen und ijt zum Beſuche 
des Herrn Erzherzogs Karl Ludwig nach Meran gereiſt. — 
Der Bahn⸗Inſpector und Verkehrschef in Innsbruck, Herr Alfred 
Thomas, erhielt vom deutſchen Kaiſer den preußiſchen Kronen⸗ 
Orden. — General Trepow, der von Miera Saſſulitſch an- 
geſchoſſene Polizeimeiſter von Petersburg, beabſichtigt, nach Berlin 
zu kommen, um ſich behufs Entfernung der noch in ſeinem Körper 
zurückgebliebenen Revolverkugel dort einer Operation zu unter⸗ 
ziehen. — Wie der „Moniteur Univerſel“ vernimmt, ſoll der 
Großkanzler der Ehrenlegion, General Vinoy, ein Bona⸗ 
partiſt, dieſes Poſtens enthoben und darin, ſei es durch den 
Senator General Frébault, ſei es durch den General 
Grenier, welche Beide Großkreuze der Ehrenlegion find, 
erſetzt werden. 

[Die deutſche Kaiſerin bei den alten Jüdin⸗ 
nen.] Die Kaiſerin Auguſta hat dieſer Tage die jüdiſche Alter- 
Verſorgungsanſtalt in Berlin beſucht, in der hauptſächlich alte 
Frauen über ſechzig Jahre und nur eine Minderzahl von 
Männern leben. Eine 92jährige Greiſin erzählte in dem 
Aſyl, daß ſie mit der Königin Louiſe in einer Stadt 
geboren ſei und daß ſie dieſelbe häufig in ihrer Jugend ge: 
ſprochen habe. Eine audere alte jüdiſche Frau erzählte, daß fie 
ganz genau Altersgenoſſin des Kaiſers Wilhelm ſei. Auch 
die Küche ließ fih die Raiferin zeigen und koſtete von dem 
„koſcheren“, ſehr ſchmackhaften Mitkagseſſen. Ein in ber Anftalt 
lebender 88jähriger Rabbiner bat, als die Kaiſerin die kleine 
Haus⸗Synagoge betrat, den jüdiſchen Segensſpruch über ſie 
ſprechen zu dürfen. Die Kaiſerin ließ ſich in jüdiſcher Sprache 
ſegnen. Vorher hatte die Raiferin die Herren ihres Gefolges ge⸗ 
beten, dem jüdiſchen Brauch entſprechend, ehe ſie die Synagoge 
betreten, ihre Hüte aufzusetzen. 


[Der 60. Geburtstag des Kaiſers Alexander.] 


„Aus. Petersburger Hofkreiſen wird dem „B. B. C.“ geſchrieben: 


„Der 29. April, der Geburtstag des Czars, war für die Perſon 
des Kaiſers — und bei dem Einfluß, den der allgewaltige 
Monarch auf die Politik hat, vielleicht auch auf bieje — von 
allerhöchſter Wichtigkeit. Man weiß, daß Alexander II. 
an dieſem Tage ſeinen 60. Geburtstag gefeiert hat. Das hat 
an ſich vielleicht geringere Bedeutung. Aber der Kaiſer ſtand ſeit Jahr 
und Tag unter dem Bann einer geradezu abergläubiſchen Furcht 


— der Furcht, daß er ſeinen ſechzigſten Geburtstag nicht über⸗ | 


leben werde. Niemals ift nämlich noch ein Romanow, fo weit 
die Geſchichte des Hauſes zurückreicht, ganz 60 Jahre alt gewor- 
den. Der Kaiſer war feſt überzeugt, daß auch er keine Aus⸗ 
nahme von dieſem Schickſal, dem bisher alle ſeine Vorfahren 
verfallen waren, machen würde. Als vor Jahr und Tag die 
Großfürſtin Helene ganz nahe vor ihrem ſechzigſten Jahre 


ſchwer zu 


beſchreiben iſt. Von jenem Tage an laſtete 
ein doppelt ſchwerer Bann auf ihm, war ſeine Stimmung eine 
doppelt verdüſterte. Seit wenig Tagen nun, feit feinem Ge- 


vollkommen wie neu geboren. In ſeinem perſönlichen Verhalten 
zeigt er eine Milde und eine Freundlichkeit, die ihm lange Zeit 
hindurch fremd geweſen ijt, Der Aberglaube an ſich, deffen jetzt 
der Czar ſpotten kann, findet immerhin eine Art Erklärung darin, 
daß ſeit Jahrhunderten factiſch noch nie ein Romanow ſeinen 
ſechzigſten Geburtstag erlebt oder gar überlebt hätte.“ 

[Aſtronomiſche Beobachtungen.] Zur Beobachtung 
des Vorübergangs des Mercur vor der Sonne iſt franzöſiſcher⸗ 
ſeits eine wiſſenſchaftliche Commiffion, beſtehend aus dem Director 
der Lyoner Sternwarte, Herrn André, und dem Pariſer Aſtro⸗ 
nomen Herrn Angot nach Californien entſendet worden. Einer 
aus Ogden⸗Utah eingelaufenen Depeſche zufolge iſt dieſes Unter⸗ 
nehmen vollkommen gelungen; 78 photographiſche Aufnahmen 
konnten bewerkſtelligt werden. Aus einer Note von Herrn Jann⸗ 
jen, Director des Obſervatoriums in Meudon, geht hervor, daß 
es ihm gelang, eine Spectral⸗Analyſe der Atmoſphäre des 
Mercurs zu machen, deren Zuſammenſetzung noch unbekannt 
ift, und daß er den Mercur vor feinem Eintritt 
in die Sonnenſcheibe ſehen konnte, ein Phänomen, das ſchon in 
Japan im Jahre 1874 beobachtet wurde. Dieſe Thatſache be⸗ 
weiſt das Beſtehen einer ausgedehnten gasartigen Atmoſphäre 
um die Sonne, die von Herrn Jannſen im Jahre 1871 entdeckt 
wurde. Die photographiſchen Aufnahmen von Herrn Jannſen 
gelangen bei den zwei Aufhellungen des Himmels (der Tag war 
im Allgemeinen trübe) und er konnte die Photographie des Pla⸗ 
neten eine Viertelſtunde nach ſeinem Eintritt in die Sonnenſcheibe 
machen. In Algier und Bordeaux ſind die Beobachtungen miß⸗ 
lungen. 

[Exceß.] Geſtern um die neunte Abendſtunde erſuchte ein 
Mädchen den Wachmann Karl Tumer an der Roßauerlände, ſie 
vor Zudringlichkeiten dreier Soldaten vom Baron Knebel⸗Regi⸗ 
mente zu ſchützen. Nachdem die Soldaten dem Mädchen weiter 
nachſtellten, ging Tumer auf ſie zu und erſuchte ſie, das Mädchen 
in Ruhe ihrer Wege gehen zu laſſen. Einer der Soldaten er⸗ 
widerte dieſe Ermahnung mit einer ſchallenden Ohrfeige. Der 
Wachmann erklärte den Soldaten nun für verhaftet, doch des 
Letztern Cameraden nahmen ſich ſeiner an, zogen das Seiten⸗ 
gewehr und attaquirten den Wachmann derart, daß er, ehe noch 
Succurs kam, beſinnungslos zu Boden fiel. Einige Paſſanten 
eilten jetzt nach dem Orte und hielten die davoneilenden Sol⸗ 
daten auf und riefen nach einer Patrouille. Aus der nahen 
Roßauer Kaſerne erſchien auch der dienſthabende Officier mit 
acht Mann und befahl den Soldaten, ſtehen zu bleiben. Als der 
Officier ſich von der ſchweren Verletzung des Wachmannes über- 
zeugte, ließ er die drei Attentäter nach der Wachſtube führen. 
Der Wachmann Karl Tumer blutete aus drei Wunden am 
Kopfe und zwei Wunden am Halſe. 


Vorſtellung des Regiments⸗Bezirkscommandos des 


burtstag, ſeit der Mitternachtsſtunde des 29. April, iſt der Czar 


Infanterie⸗ 
Regimentes Hartung in Marburg veranlaßt fab, wegen der in 
demſelben Bezirke epidemiſch auftretenden egyptiſchen Augenkrank⸗ 
heit die Frühjahrs⸗Waffenübungen zu ſiſtiren. Man hat, um die 
Ausbreitung dieſes Uebels zu verhindern, Jſolirſpitäler errichtet. 
An die bereits einberufenen Reſervemänner wurden Abberufungs⸗ 
ordres erlaſſen. 

[Duell.] Wie dem „Budap. Boten“ mitgetheilt wird, 
faud am Montag, Nachmittags 5 Uhr, beim zweiten Rondeau 
des Rakos⸗Palotaer Wäldchens in Peſt zwiſchen dem Advo⸗ 
caten B. P. und dem Apotheker J. T. jun. ein Säbelduell 
ſtatt, wobei Letzterer eine Verwundung am rechten Arme erlitt, 
die jedoch als nicht ſehr gefährlich bezeichnet wird. Als Urſache 
des Duells wird angegeben, daß der Advocat in eine dortigen 
Reſtauration in etwas angeheiterter Laune den Apotheker einen 
„Juden“ ſchimpfte, der „gebeutelt“ werden müſſe, welche Belet- 
digung der Apotheker in „nachdrücklichſter“ Weiſe entſchieden zu⸗ 
rückwies, worauf die Forderung ſeitens des Advocaten erfolgte. 
Es ſoll dies ein Bruder jenes unglücklichen jungen Mannes fein, 
der vor nicht langer Beit im Duell gefallen iſt und deffen Tod 
in Peſt jo großes Aufſehen verurſachte. 

[Eiſenbahnunfall.] Am Sonntag (5. d.), Vormittags 
halb 9 Uhr, brach unweit Wuſtermarck (Berlin⸗Lehrter Bahn) 
in einem Güterzuge die Hinterachſe eines mit Eiſentheilen be- 
ladenen Lowry, wobei die nachdrängenden Wagen ſich ineinander 
ſchoben und in Brand geriethen. Elf Wagen, ſowie ein großer 
Theil der Ladung von zehn Wagen ſind verbrannt; außerdem 
ſind drei Wagen weniger beſchädigt. Wodurch der Brand ent⸗ 
ſtanden, iſt bis jetzt unermittelt geblieben. Perſonen ſind nicht 
beſchädigt worden. 

[Feuersbrunſt.] In Bartfeld, das erft vor Kurzem von 
einem großen Brandunglücke heimgeſucht war, kam am 1. Mai 
wieder Feuer zum Ausbruch, das vierzehn Häuſer in Aſche legte. 
Die Bewohner konnten mit Noth das Leben retten. 

[Todesfall.] Baron Leitenberger iſt von einem 
ſchweren Verluſte betroffen worden. Er hat einen hoffnungsvollen 
vierzehnjährigen Sohn verloren, der vorgeſtern in Gries bei 
Bozen geſtorben iſt. 

Ls... .. 7 
Theater und Kunſt. 

— Eine neue bretactige Poſſe von Emil Zola, dem bes 
kannten Romanſchriftſteller, „Comédie Vaudeville“ nennt ſie der 
Verfaſſer, der immer etwas Apartes haben muß: „Le bouton de 
rose“ („Die Roſenknospe“), it Montag im Palais Royal 
ausgeziſcht und ausgepfiffen worden. Da dies in den Pariſer 
Theatern eine ungemein ſeltene Erſcheinung iſt, wird Herr Zola 
damit wahrſcheinlich wol zufrieden ſein. Er hat übrigens ſchon vor 
vier Jahren mit einem Luſtſpiel: „Die Rabourdin'ſchen Erben“ 
nicht viel mehr Glück gehabt. Die neueſte Novität iſt eine Farce 
der allergröbſten Gattung, in welcher ohne jeglichen Witz auf 
das Anſtößige nur um des Anſtößigen willen förmlich Jagd ge⸗ 
macht wird, in einer Weile, die ſelbſt ein Pariſer, und zwar baw 


[Egyptiſche Augenkrankheit.] Aus Graz wird 


farb. befand fih der Czar in einer Erregung, die 


uns berichtet, daß fic) das dortige General⸗Commando in Folge 


mindeſt ſchamhafte Publicum von Paris, das des Palais Royal, 
anwiderte. 2 


Zei 


31. Jahrgavg. Nr. 126, 

meindekanzlei daſelbſt; — Haus 
en 24. Mai 10 Uhr Vorm. beim 
1592 vor der Favoritenlinie 
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ben 15. Mai 2 Uhr Nadım.in der 
Nr. 763 in Währing (22.000 fl.), 
Bezirksgerichte daſelbſt; — Haus 
(15.000 fl.), den 1. Juni 9 Uhr $ im Gerichtsgebäude am Ball- 
hausplatz Nr. 3; — Haus Nr. din? ersdorf (9700 fl.), den 20. Mai 
2 Uhr Nachm. in der Gemeindekanzlei daſelbſt; — Haus Nr. 33 ſammt 
Zugehör in Purkersdorf (8944 fl.), den 13. Mai 2 Uhr Nachm. beim 
Bezirksgerichte daſelbſt; — Bergbau Objecte (264.689 fl., 15.836 fl. 
und 14.444 fl.), den 28. Mai in der Gemeinde Mariasdorf im Eiſen⸗ 
burger Comitat; — Realität in Zweit (300 fl.), den 21. Mai 9 Uhr 
Vorm. beim Bezirksgerichte daſelbſt; — Autheil des Hauſes Nr. 278 
in Neulerchenfeld (10.065 fl.), den 13. Mai 11 Uhr Vorm. in der Ge- 
meindekanzlei daſelbſt; — Haus Nr. 4 in Wöſendorf, den 25. Mai 


3 Uhr Nachm. im Bürgermeiſteramte daſelbſt; — Realitäten in 
Seitzersdorf (4550 fl.). den 25. Mai 2 Uhr Nachm. in der Gemeinde- 
kanzlei daſelbſt; — Haus Nr. 895 in der Singerſtraße in Wien 


(270.000 fl.), den 13. Mai 11 Uhr Vorm. im Gerichtsgebäude am Ball- 
hausplatz Nr. 3; — Realitäten in Oehling (32.179 fl.), den 3. Juni 
2 Uhr Nachm. in der Gemeindekanzlei daſelbſt; — Fahrniſſe (125 fl.), 
den 16. Mai 10 Uhr Vorm. in Rudolphsheim, Schmelzgaſſe Nr. 8; 
— Einrichtung und Tiſchlerwerkzeug (229 fl.), den 11. Mai 9 Uhr 
Vorm. in Fünfhaus, Sperrgaſſe Nr. 16; — Einrichtung, Kleidung und 
Wäſche (1280 fl.), den 10. Mai 9 Uhr Vorm. auf der Landſtraße, 
Oetzeltgaſſe Nr. 4; — Einrichtung (407 fl.), den 11. Mai 11 Uhr 
Vorm. in der Leopoldſtadt, obere Donauſtraße Nr. 27; — Einrichtung, 
Pferde und Kühe (663 fl.), den 11. Mai 10 Uhr Vorm. in Margare- 
then, Siebenbrunngaſſe Nr. 13; — Einrichtung (41 fl.), den 13. Mai 
11 Uhr Vorm. in Nudolphe heim, Pereiragaſſe Nr. 9; — Mobilien 
(96 fl.), den 18. Mai 11 Uhr Vorm. in der Leopoldſtadt, Pillersdorf⸗ 
gaſſe Nr. 2; — Einrichtung und Maſchinen (1445 fl. und 137 fl.), den 
15. Mai 9 Uhr Vorm. in der Stadt, Schottenring Nr. 6; — Einrich⸗ 
tung (221 fl.), den 21. Mai 9 Uhr Vorm. in Rudolphsheim. Haupt» 
firaße Nr. 22; — Waaren und Geſchäfts⸗Eiurichtung (1833 fl.), den 
15. Mai 10 Uhr Vorm. in der Stadt, Naglergaſſe Nr. 15; — Cine 
richtung (456 fl.), den 13. Mai 10 Uhr Vorm. in der Stadt, Freiſin⸗ 
gergaſſe Nr. 7; — Einrichtung (145 fl.), den 11. Mai 10 Uhr Vorm. 
in Ottakring, Hauptſtraße Nr. 48; — Einrichtung (505 fl.), den 
11. Mai 10 Uhr Vorm. in der Stadt, Sonnenfelsgaſſe Nr. 1; — 
Einrichtung und Nähmaſchinen (446 fl.), den 15. Mai 2 Uhr Nachm. 
in Lieſing, Fabriksgaſſe Nr. 7; — Einrichtung und Sporen (115 fl.), 
den 11. Mai 10 Ahr Vorm. in Fünfhaus, Goldſchlaggaſſe Nr. 30. 

Convocationen. Nach Anton. Fürſt, recte Reindl, + am 
18. vember 1877, bis 14, Mai beim Bezirksgerichte in Währing; — 
Karl N.dwig Landgrebe, Kaufmann in Wien, + am 17. Jänner 1878, 
bis 31. Mai beim Bezirksgerichte auf der Landſtraße. 


Telegramme der „Preſſe“. 


Prag, 9. Mai. Nach der „Bohemia“ werden die 
bei Semlin, Cattaro und Metkopics befind- 
lichen öſterreichiſchen Truppen verſtärkt und eine 
Escadre in die albaneſiſchen Gewäſſer entſen⸗ 
det werden. Die Truppenverſtärkungen werden dem Her⸗ 
wmannftädter, Agramer und Saraer Militär⸗Commanden 
unterſtellt. Mit der Beſetzung von Bosnien wird 
noch zugewartet. 


Telegramme des Corteſpondenz-Durean. 


London, 8. Mai. „Reuter's Office“ meldet aus 
Konſtantinopel vom Heutigen: „Die Mehrzahl der ruf- 
ſiſchen Munitionsdepots und Proviantvorräthe 
wurde von San Stefano nach Tſchalaldſcha überführt. 
Die neuen von den Ruſſen abgeſchloſſenen Lieferungs⸗ 
verträge beſtimmen die Lieferungen nach Adrianopel 
anſtatt nach Sau Stefano.“ 

London, 9. Mai. Die Königin wird am Mon⸗ 
tag die Truppen im Lager von Alderſhot in- 
ſpiciren. i 

Die „Times“ meldet aus Petersburg vom 8. d.: 
Wenn Graf Schuwalow die ruſſiſche Regierung über⸗ 
zeugen könnte, daß das engliſche Cabinet wirklich 
eine friedliche Löſung auf einer Baſis wünſche, welche 
den Hauptzweck des Krieges, nämlich die Beſſe⸗ 
rung des Loſes der türkiſchen Chriſten, ſichern würde, ſo 
würde den Unterhandlungen ein großer Impuls gegeben 
werden. 

London, 9. Mai. Der Staatsſecretär der Colo- 
nien, Hicks Beach, empfing geſtern eine zahlreiche 
Deputation von Parlaments⸗-Mitgliedern, Zuckerhänd⸗ 
lern und anderen Zucker-Intereſſenten, welche ihm die 
Bitte vortrugen, die Regierung möchte bei den anderen 
Regierungen Schritte thun, um die Aufhebung der Export⸗ 
prämien für Zucker herbeizuführen oder aber ſelber 
Ausgleichszölle einführen. 

Der Miniſter erwiderte, daß ein befriedigendes 
Arrangement nicht wahrſcheinlich ſei, weil in den anderen 
Ländern die Intereſſen der Producenten mächtiger ſeien 
als jene der Conſumenten. Die Einführung von Aus⸗ 
gleichszöllen aber ſei unthunlich, weil in England das 
Intereſſe der Conſumenten überwiege. Der Miniſter 
erklärte ſchließlich, er werde die Petition in Erwägung 
ziehen, um zu einen. Auskunftsmittel zu gelangen. 

Kouflantinopel, 8. Mai, Abends. Der „Levant 
Herald“ veröffentlicht ein Schreiben eines Arztes, worin 
dieſer die Anſicht ausſpricht, die engliſche Flotte 
werde ihren Ankerplatz in der Bat von Is mid wegen 
der im Sommer dort herrſchenden Sumpffieber im näch⸗ 
ſten Monate verlaſſen müſſen. 

Wie man verſichert, wird Schumla demnächſt 
fHeilweife geräumt. Es ſoll nur die zur Bewachung 
der Kanonen und des Kriegsmaterials nothwendige 
türkiſche Truppenmacht dort zurückbleiben. Die Pforke 
verlangt, daß die Räumung jedes einzelnen Platzes 
ſeitens der Türken durch eine entſprechende Gebiets⸗ 
räumung ſeitens der Ruſſen compenſirt werde. 


Nach Schluß des Blattes eingetroffen. 

Bei, 9. Mal. (Abgkordnetenhaus.) Der 
Finanzminiſter legt den Geſetzeutwurf über die 
Bedeckung des auf Ungarn entfallenden Betrages 
von 18,840.000 fl. des Sechzig⸗Millionen⸗Cre⸗ 
dits vor. 

Dieſer Betrag ſoll bei eintretendem Bedarfe ent⸗ 
ſprechend durch Verwerthung von Goldrenten⸗ 
Obligationen oder im Wege einer proviſoriſchen 
Credit⸗Operation beſchafft werden. 

Die kurze Motivirung beſchräukt ſich auf den Hin⸗ 
weis auf den ſanctionirten Beſchluß der Delegationen 
und auf den entſprechenden Paragraph des Geſetzartikels 
ZU vom Jahre 1867. 


Bte Preffe. 


A In der hierauf erfolgten Debatte über die Petition 
des Peſter Comitats betreffs der Regierungs⸗Verordnun⸗ 
gen über die Einſchränkung der Volksverſammlungen 
reichte Mocſary (äußerſte Linke) einen Beſchlußantrag 
ein, daß die Regierung angewieſen werde, die fragliche 
Verordnung zurückzuziehen. 

Szilagyi (vereinigte Oppofitton) reicht gleich: 
falls einen Beſchlußantrag ein, dahingehend, daß das 
Vorgehen der Regierung in Angelegenheit der Volksver⸗ 
ſammlungen als incorrect erklärt und eine Commiſſion 
zur Ausarbeitung eines Geſetzvorſchlages behufs Rege⸗ 
lung des Volksverſammlungsrechtes niedergeſetzt werde. 


Meteorologiſche Beobachtungen an der k. k. Central⸗ 
Anſtalt für Meteoroivgie vom 8, auf den 9. Mai. 
Hohe Warte, Seeböhe 197 Meter. 
Luft⸗ Zog: 
d 


dru z 
Milim. in Per- 
centen 


Temperatur Eelfins 


Etunde Bewölkung Ozon 


beobachteteſn ormale 


U 
2 Uhr Nachm. 2348 168 18˙6 6 NW 1 bewölkt 9:0 
9 Uhr Abends 785 0 13 9 142 83 * oj Regen 9'0 
TUhcMorgens| 737 3 1:8 12 2 92 — 0 Regen 11˙0 
| 


I 
8. Mai. Höchſte Temperatur 1729, tiefſte 12707, Niederſchlag 
100 Millimeter. Maximum in der Sonne 478, Minimum durch 
Strahlung 109, Der Luftdruck Ut geſtiegen um 3˙6 Millimeter 
und ift 56 Milimeter unter dem normalen. Die Temperatur 
Ut 10 über big 2» unter der normalen. Der Wind iſt ſchwach 
aus Nordweſt. Tagesmittel der Geſchwindigkeit 140 Kilometer 
pro Stande. Tag etwas kühl, Nachts Regen. — 9. Mai, Morgens. 
Die Temperatur iſt 4.4 unter der normalen. Windftille, Regen. 
Tieſſte Temperatur 73° Celſius. — Stadt, 12 Uhr Mittags: 
Temperatur +10'0° Celſius (+ 80 N.). 


Waſſerſtände 
E ARA am 9. Mai um 7 Uhr Früh. 
Innfluß in Schärding. . Meter 290 ober Null 


Donauſtrom in Linz Os, 
Wien (Reichsbrücke - - - « « «e „ 266 „ „ 
Wiener Donaucanal (Ferdinandsbrücke) „ 280 „ 5 


Wiener Vörſe. 
9. Mai. Notirung um 12% Uhr. 

Unter dem Eiufluſſe der hohen von den weſtlichen Plätzen 
und von Frankfurt vorliegenden Notirungen und unter dem Cin- 
drucke der entgegenkommenden Haltung der „Agence Ruſſe“ hat 
die Hauſſe im heutigen Vorgeſchäft einen weiteren kräftigen 
Aufſchwung genommen. Die Curſe der Spielwerthe und Renten 
ſetzten faſt durchwegs mit ſehr bedeutenden Avancen ein. Die⸗ 
jelben betrugen bei der erſteren Kategorie 3 bis 6 Gulden, bei 
Papierrenten %/+ Percent, bei Metallrenten / bis ½ Percent. 
Ebenſo wurde eine Reihe von Schrankenwerthen zu erhöhten 
Curſen aus dem Markte genommen. Goldvaluten tendirten zunächſt 
erbeblich niedriger, um ſpäter wieder anzuziehen. Gegen Schluß 
ließ überhaupt das Animo nach, indem Tarte Gewinn⸗Nealiſi⸗ 
rungen vorgenommen wurden. Die Effectenverſorgung ergab für 
Oeſterreichiſche Credit⸗Actien und Papierrente Deport; für die 
übrigen Couliſſenwerthe niedrige Reportſätze. 

Es notiren: Oeſterreichiſche Credit⸗Actien 214 bis 212.25, 
Ungariſche Credit⸗Actien 187.50 bis 189.75, Bankverein 76.50, 
Anglobank 90.50 bis 88.50, Giro- und Kaſſenverein 204 und 205, 
Karl < Ludwigbahn 243.90 bis 243.25, Staatsbahn 251.75, 
Eliſabethbahn 166.25 und 166.50, Nordweſtbahn 104.50 bis 105, 
Pardubitzer 76 und 76.50, Franz⸗Joſefbahn 125.50, Graz⸗Raaber 
108, Lupkower 82.50, Tramway 151.50 bis 150.50, Papierrente 
62.17½ bis 61.90, Goldrente 72 bis 72,20, Gilberrente 65.30 
bis 65.20, ungariſche Goldrente 85.75 bis 85.50, Salzkammer⸗ 
gutbahn⸗Prioritäten 85, Türkenloſe 14.80, Communal⸗Loſe 90, 
Zwanzigfranes⸗Stücke 9.73½ bis 9.76, Reichsmark 60.07 ½ 
bis 60.25, Papierrubel 1.20 und 1.20 ½. 

Um 11 Uhr ſchloſſen: Oeſterreichiſche Credit 212.60, 
Ungariſche Eredit 188.25, Anglo 88.50, Karl⸗Ludwigbahn 243.50, 
Papierrente 61.92 ½, Goldrente 72.05, Zwanzigfrancs⸗Stücke 9,76, 

An der Mittagsbörſe erhält ſich die gute Tendenz. 
Couliſſenwerthe erhalten fich auf dem vormittägigen Schlußniveau: 
„ werden einzelne Gattungen höher 
bezahlt. 

Es notiren: Oeſterreichiſche Credit⸗Actien 212.50, Ungariſche 
Creditbank 187.75, Anglobauk 88.25, Bankverein 76.50, Union- 
bank 55, Nationalbank 802, Dampfſchiff 384, Staatsbahn 251.50, 
Karl⸗Ludwigbahn 243.25, Theißbahn 180.50, Nordweſtbahn 105, 
Kaſchau⸗Oderberger 100, Nordbahn 203. 

Papierrente notirt 62.05, Silberrente 65.40, Goldrente 
72.10, ungariſche Goldrente 85.40, 1860er Loſe 112.75, 1864er 
Lofe 139.50, Ungarloſe 74.50, London 122, Paris 48.60, Reichs⸗ 
mark 60.20, Zwanzigfranes⸗Stücke 9.75, Silber 105.60. 

Um halb 1 Uhr ſind: Oeſterreichiſche Credit 212.50, Un⸗ 
gariſche Credit 187.75, Anglo 88.25, Papierrente 62.05, Zwanzig⸗ 
fraucs⸗Stücke 9.75. 

— NA K p —̃ñ̃ — EEE 
S | Gan | Waare | Geld |Waare 


500 Rente in Papier Unionbank ...| 55.—| 55.50 
verzins l. 62.05 62,15 [Nordbahn . . . 203.— 203.50 
5% Rente in Silber Staatsbahn . . 251.50 252.— 
verzins . - . . 65.40 65,50 [Südbahhnn 72.— 72.50 


Eliſ.⸗Weſtbahn .. 166 — 166.50 
72.20 [Karl⸗Ludwig .. . 243.2524350 
Ungar. Gofbrente | 85.40] 85.50 OCR Se 105.—|105.,50 
Domänen -Pfand Franz⸗Joſefsbahn . 125.— 125.50 

briefe . 141.— 141.50 Nudolphsbahn . . 111.—112.— 
1860er Lofe .... 112.75113.—Theißbahn ... 180.50181.— 
1864er oje .. . .[139.50/140,— |Dampffchiff . 384.—386.— 
Creditloſe .. . .|160,—|160,50 Tramway . 150.50 (151.— 
Bank⸗Actien . . 802.—804.— [London . .[121.90/122,20 
Credit⸗Actien .. . 212 5012.75 [Frankfurt... | 59,60) 59.70 
Ungar. Credit . . 187.75 188.— Paris. . .| 48.60) 48,70 
Escompte⸗Anſtalt. |725—|735.— | Ducaten „. . . + 5.74] 5.75 
Bodencredit .... ——| —— [Napoleonsd'or .. 9.75 9.76 
Anglobank . . . 88.25 elles; Reichsm. 60.20) 60 25 


4% öſt. Goldrente 
ftenerfrei ... | 7210 


Wien, Donnerstag den 9. Mai 1875 


ohne erſichtlichen Grund in der erſten Depejhe um ½ höher 
und eine Stunde ſpäter wieder um hoes SRR ds 
werben, Die Nachrichten der telegraphiſchen Agenturen lauten 
in der That fo widerſprechend, daß fie offenbar ſämmtlich auf 
gleich trübe Quellen zurückzuführen ſind. Unter dieſen Umſtänden 
war nach der geſtrigen Hauſſe zum mindeſten eine kleine Reaction 
unvermeidlich. Schluß ziemlich flau: Fünfpercentige Rente 109.25 
nach 109.37, dreipercentige 73.32, Italiener 71.30, öſterreichiſche 
Goldrente 58%, ungariſche 70¾, neue Ruſſen 767/44, Türken 
8.07, Egypter 158.12, ſpaniſche äußere Schuld 128, Banque 
Ottomane 343.12, Oeſterreichiſche Staatsbahn 512, Lom⸗ 
barden 145, Oeſterreichiſche Bodeneredit 498, Banque de Paris 
1075, Foncier 671, Lyonnais 590, Mobilier 156, ſpaniſcher 
Mobilier 566, Suez⸗Actien 726. 


[Telegr. d. „Brejjeć] Preßburg, 9. Mai. Die 
Paſſiven der im Concurſe befindlichen Firn Gebrüder 
Seßler in Tyrnau betragen circa 130.000 fl. Der Activ⸗ 
e ein folder, daß ein 30percentiger Ausgleich reſultiren 

die, 


, Zen, 8. Mai. (Abendbörſe. Privatverkehr.) Napoleons: 
d'or 9.76— bis 9.76% prompt, 9.78 bis 9.79 Ultimo. Papierrente 
60% bis 60%, redit-Actien 210.— bis 210%. Italiener 70/4, 
Mailand ANS EB 22.20. 

Hamburg, 8, ai. (Abendhörſe.) Credit = Metten 
174,50, Staatsbahn 516.75. 1860er ofe 101. Papierrente 50%, 
Gilberrente 531. Golbrente 59%. Sehr feft, lebhaft. 
en, Paris, 8 Mai. (Boulevard = Verkehr.) Dreipercentigs 
Mente 13.82. Fünſpercentige Rente 109.85. Staliener 71. 
Türkiſche Conſols 8.30, Banque Ottomane —.—. Neue fec 
percentige egyptiſche Anleihe 165.—. Staatsbahn ——. Qon 
barden —.—. Goldreute Got, Ungariſche Goldrente ——, 
Steigend. 

Newyork, 8, Mai. (Kabeltelegram m,) Golds 
ſchlußeurs 100%. Wechſel auf London 4.86—, 5% fundirte 
Anleihe 104½. 5. 20er Bonds vom Jahre 1887 1068. Erie⸗Bahn 
12¼. Baumwolle in Newyork 10%. Baumwolle in Neworleans 
10'/s, Petroleum in Newyork 1118. Petroleum in Philadelphia 
11—. Mehl 4.75. Rother Winterweizen 133.—. Rio⸗Kaſſee 16— 
Havanazucker 7½ . Getreidefracht 6—, 


Hamburg, 8. Mai. Producten markt.) Weizen fell, 


Roggen ruhig, pro Mai⸗Juni 150.— Mark pro Juni⸗Juli 
145.— Mark. Alles ver 1000 Kilo netto. Nüböl loco feft, 
67½ Mark, pro Mai 67⅛ Mark per 200 Pfund. Spiritus 
feft, (per 100 Liter zu 1000o), pro Mai 43 Mark, pro Mai⸗ 
zum ESA pro Juni⸗Juli 45 Mark, pro Juli⸗Auguſt 
— Mark. 
‚Hamburg, 8. Mai. Petroleum loco 10.60 Mark, pre 
Mai 10.60, pro Auguſt⸗December 11.50 Mark. Behauptet. 
Bremen, 8. Mai. Petroleum pro Mai 10 40. Feſt. 
Antwerpen, 8. Mai, Petroleum loco 26%. Ruhig. 
Paris, 8. Mai. Schluß» Producten.) Achtmarken⸗ 
mehl pro laufenden Monat 68.25, pro Juni 68.25, ruhig, pro 
Inli⸗Auguſt 68.—, vier letzten Monate 65.—, Miböl pro lan- 
fenden Monat 92,75, pro Juni 92.—, feft, pro Juli⸗Auguſl 
91.50, vier letzten Monate 90.50. Spiritus pro laufenden Monat 
60.—, pro Juni 60.—, feft, pro Juli⸗Auguſt 60.25, vier letzten 


Monate 59.—. Weizen auf Lieferung pro laufenden Monat 3250 pro 
Juni 32.50, ruhig, pro Juli⸗Auguſt 32.25, vier letzten Monate 
30.25. 

Glasgow, 8, Mai. Roheiſen Mixed Numbers Warrants 


49 Sh. 5 Pence per Ton. p 
Newyork, 8 Mai. Zufuhren in Baumwolle 4000 


Ballen. » 
Fruchtbörſe. 
Wien, 9. Mai. 


Die kühle regneriſche Witterung it der Vegetation ſehr 31 
träglich. Im Getreidegeſchäſte iſt die Stimmung unverändert mitt 

Es notiten: Frühjahrs⸗Weizen fl. 11.70—11.75, Herbſt⸗ 
weizen fl. 10.80.— 10.90, Juni⸗Juli⸗Mais internationgler fl. 7.65 
bis fl. 7.70, Mai⸗Juni⸗Mais Banater fl. 7.70 — 7.80, Frühjahrs⸗ 
Hafer fl. 7.071/2—7.10, Mai⸗Juni⸗Hafer fl. 7.10 — 7.15, Herbſt⸗Hafer 
fl. 7.15 — 7.20, Ungarkorn fl. 8.60—8.70, Mercantil⸗Hafer fl. 6,70 
bis fl. 6.90, Promptmais neu fl. 7.70—7.75, walachiſcher alt 
fl. 7.80 — 8.85. 


Stechviehmarkt. 

Wien (St. Marr), 9. Mai. [Ber. von S. Grof: 
mann] Der heutige Markt verlief ohne bemerkenswerthe Er: 
ſcheinung und obne nennenswerthe Veränderung der vorwöchent⸗ 
lichen Preiſe. Nur Lämmer gingen bei ſchwachen Vorräthen 
beffer ab. Lebende Schweine wie am vorgeſtrigen Hauplmarkte. 
Lebende Schafe in Folge ſchlechter Pariſer Berichte ein wenig 
ſchwächer. Zugeführt waren 3371 Kälber, 216 Weidner und 1056 
lebende Schweine, 17 Weidner und 1872 lebende Schafe, ſowie 
1165 Lämmer. Man notirte Kälber fl. 40—52, Weidner in ein⸗ 
zelnen Bolten bis fl. 58. Weidner Schweine fl. 46—50, lebende 
Schweine fl. 34—47, lebende Schafe fl. 40—50 per 100 Kilo- 
gramm und Lämmer fl. 6—13 per Paar. 


ED. DANZERS ORPHEUM, 


Rokan, BWafagaffe Nr. 33. 
Hente Donnerstag den 9. Mai 1878: 


Auftreten der Gymnaſtrice Miss Zazo und der amerikaniſchen Gymnaſtiker⸗Geſell. 
ſchaft Faust (2 Herren, 1 Knabe) in ihren unerreichten Leiſtungen. Représen- 
tation de la Compagnie Bouffe - Parisiennes ferner Auftreten der english 
comic Skaters Mr. French, Harris und Mile, Rose, der imitirten Tiroler: 
Familie Martens. des Fräuleins Anna Geissler, des Thierftimmen-Imitatord 
Mr. Vaughan und aller übrigen engagirten Künſtler. 
Anfang 8 Ube. S0 1839 


A 


"Stalieniffer Rotwein 


Esera " : 
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: d Baris, 7. Mai. 
Die Rathlofigfeit des europäiſchen Geldmarktes ſpiegelt ſich 
am bezeichnendſten in der Thatſache, daß Conſols von London 
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ds Politiſche Rundſchan. 

y je Erklärung, welche, geſtern der eugliſche 
gi Sha tan le A o 11 heo te einer Deputation gegen 
tiv: über gab, daß nämlich die Schwierigleiten der 
iven Orientirage fih der Entfdeidung nähern, klingt 

auffallend trocken und nüchtern, verglichen mit den 
ng, hier, in Berlin und St. Petersburg mehr oder 
ente weniger beſtimmt ausgeſprochenen offiziöſen Friedens⸗ 
GU »  pojjnungen. Auch der uns heute im Wortlaut vor- 
gie liegenbe Bericht über die erſte Sitzung des eng⸗ 
0% liſchen Parlaments nach den Oſterferien zeigt deut⸗ 
4 lich die außerordentliche Reſerve, welche das eng: 
tiges 


liſche Kabinet gegenüber den auf dem Kontinent 
i üppig blühenden Hoffnungen. eines Gelingens der 


om⸗ ſchwehenden ruſſiſch⸗engliſchen Verhandlungen an 
= den Tag legt. So rechtfertigte Northcote ſehr 
energiſch gegenüber den Angriffen der Opposition | y 
Vi das Recht der Regierung, die indiſchen Truppen 
ahn heranzuziehen und betonte er, daß der Standpunkt 
ans der Regierung in der Orienfrage unverrückt der 
phta nämliche fei. Er fagt u. A.: Die Herbeirufung der 
y indiſchen Truppen ijt ohne Zweifel ein ſehr 
wichtiger Schritt, aber nichts mehr und nichts 
felt, weniger eine von Ihrer Majeſtät getroffene Ver⸗ 
Juli fügung einer gewiſſen Anzahl ihrer Truppen aus 
feft, „einem Theile ihres Reiches nach einem anderen. 
tus (Beifall) Der Befehl hält fih ftrenge innerhalb der 
łat: gehörigen und konſtitutionellen Prärogative der 
= Krone Beifall), obwohl das Parlament für die 
pro zu deſſen Ausführung erforderlichen Subſidien an⸗ 
gegangen werden muß. Was die e a 
der Nachricht an das Parlament betrifft, ſo war 
Ke es wichtig, den Schritt bis zu einem gewiſſen Beit- 
pro punkte geheim zu halten. Die Nachricht gelangte 
au⸗ ſchneller in die Zeitungen, ‚als Ihrer Majeſtät 
bul Regierung wünſchte oder beabſichtigte, wahrſcheinlich 
ten in Folge der damals getroffenen Vorbereitungen; 
pro aber unter allen Umſtänden würde ich mich nicht 
tate für berufen gehalten haben, einen ſolchen Befehl dem 
nls Parlament mitzutheilen, bis er thatſächlich, zur 
fee gebracht worden. Es würde unmöglich 
000 ſein, die indiſchen Truppen nach England zu 
bringen, weil dies gegen die Bill of Rights ſein 
k Nachdruck unterſagt. 
zu. 
3 Schuldbeladen. 
‚65 
18. Roman aus dem Engliſchen frei bearbeitet von 
70 Hermine Frankenſtein. 
alt (42. Fortſetzung.) 
„Zu welchem Zwecke ſind Sie aber heute hieher ge- 
D. kommen?“ fragte Olla. „Nicht um fih in dieſen frucht⸗ 
Er⸗ loſen Erörterungen zu ergehen?“ 
Ge „Kann ich nicht aus Neigung gekommen ſein, um 
he Dich zu Leben 2” 
nig „Nein, das können Sie nicht,“ antworkele Olla offen. 
Jop „Aber, mein liebes Kind —“ 
> „Oh, nur keinen Unſinn, Mr. Quent. Sie wiſſen, 
res ich bin au derartige Anſprachen von Ihnen nicht gewöhnt 
lo⸗ und kann ſie auch gar nicht leiden. Wir empfinden keinerlei 
Liebe für einander. Sie ließen mich neunzehn Jahre unter 
m ihrem Dahe leben; aber Ihre Frau und meine Gouver⸗ 
nanten haben mich Ihnen immer hübſch fern gehalten, 
] damit ich Ihre ſchwachen Nerven nicht angreifen ſolle, 
und Sie wurden für meine Obhut immer ſehr gut be⸗ 
zahlt. Sie ſind alſo durchaus nicht aus Liebe zu mir ge⸗ 
en. kommen. Alſo, was wollen Sie?“ 
ish „Noch immer das wilde Temperament — dieſelbe 
m ſcharſe Zunge,“ klagte Mr. Quent, „Ach Olla, ich bin 


ein armer, ſchwacher Menſch, unfähig mit Dir zu ſtreiten. 
Du überwältigſt mich. Ach, es weiß Niemand, was ich 
fide —“ 
„Vielleicht will es auch gar Niemand wiſſen,“ ente 
gegnete Olla ganz kalt. „Sie leben bei Ihrer Nichte?“ 
„Ja. Sie iſt aber das herzloſeſte Geſchöpf von der 
Welt,“ ſagte Mr. Quent; „ein großes, derbes Frauen⸗ 
zimmer; gemein und laut und ſtürmiſch in all ihrem 
Thun und Laſſen. Und ihr Mann iſt ebenſo, und ihre 
Kinder wilde, tölpelhafte Rangen, und ich muß ihre derbe 
Koſt mit ihnen eſſen, und ihren ſauern Wein mit ihnen 
winken. während ich doch nur die feinften Delikateſſen 


Donnerſtag, den 9. Mai 1878. 


dung um einen letzten Bermittlungsver 
ſuch, deſſen Mißlingen natürlich den Abbruch der 
diplomatiſchen Beziehungen zwiſchen Rußland und 
England zur Folge hätte. Zur Geneſis der Wieder⸗ 
anknüpfung der ruſſiſch⸗engliſchen Verhandlungen 
läßt ſich die „K. Z.“ aus London ſchreiben, Hugs 
land habe ſich, um die von England grundſätzlich 
für unzuläſſig erklärten Separatverhandlungen ein⸗ 
zufädeln, einer leicht durchſchaubaren Finte bedient. 
Es verſichert nämlich in freundlich entgegenkommen⸗ 
der Weiſe, daß die gewünſchte Anknüpfung eigent⸗ 
lich ſchon ſtattgefunden habe. Nachdem Lord Salis: 
bury in feinem berühmten Rundſchreiben den 
Frieden von San Stefano einer eingehenden Kritil 
unterzogen habe und letztere durch den Fürſten 
Gortſchakoff nicht minder gründlich beantworte‘ 
worden ſei, bedürfe es als „Fortſetzung des zwiſchen 
beiden Kabineten angeknüpften Gedankenaustauſches“ 
nur des Einen, daß England feine verneinende 
Kritik durch poſitive Vorſchläge ergänze. Wollte 
England ſich nur dazu gütig verſtehen, dann würde 
ein freundliches Einvernehmen ſich ohne Zweifel 
erzielen laſſen. Die Finte liegt in dem Erſuchen, 
das bereits Angeknüpfte „fortzuſetzen“. Nun ſtellte 
Salisburys Rundſchreiben keineswegs eine An⸗ 
knüpfung von Sonderverhandlungen mit Rufa 
land vor, ſondern enthielt eine Auseinander⸗ 
ſetzung der Gründe, weshalb eine Abänderung 
der beſtehenden älteren Verträge keiner der Einzel⸗ 
regierungen, ſondern nur allen Vertragsmächten 
zuſammen zuſtehe und weshalb der Vertrag 
von San Stefano nicht in ſeinen Einzelpunkten, 
ſondern als Ganzes erörtert werden müſſe. Das 
Salysburyſche Rundſchreiben war nicht, wie die 
ruſſiſche Regierung in diplomatiſcher Feinheit be⸗ 
hauptete, der erſte Schritt zur Anknüpfung von 
Sonderverhandlungen, ſondern enthielt die ent⸗ 
ſchiedene, wohlbegründete, von ganz Europa mit 
Beifall aufgenommene Abweiſung jedweder Ver⸗ 
handlungen nichteuropäiſchen Charakters, war ſomit 
gerade das Gegentheil von dem, als was es von 
ruſſiſcher Seite bezeichnet wird. Wofern die 
engliſchen Miniſter, die ſich in den letzten Tagen 
über die Lage öffentlich ausſprachen, nicht abſichtlich 

will ich ins Haus laufen und das 


Jahrgang. 


würde, aber deren Verwendung in anderen Theilen 
des Reiches ſteht völlig im Einklange mit der 
Prärogative der Krone. Man hat mich der Un⸗ 
beſtändigkeit beſchuldigt, weil ich zur Zeit der Ver⸗ 
tagung des Parlaments ut daß keine Ver⸗ 
änderung in der Pokitik von Ihrer Majeſtät 
Regierung eingetreten ſei und daß nichts vor⸗ 
handen wäre, was erhöhte Pelorgui verurſachen 
könnte. Dieſe Erklärung wiederhole ich nun. Die 
Politik von Ihrer Majeſtät Regierung iſt nach 
wie vor beſtrebt, wenn möglich, eine fried⸗ 
liche und befriedigende Löſung der angeregten 
großen Fragen herbeizuführen. Zu gleicher Zeit 
verhehlten wir nicht dem Lande und dem Hauſe, 
daß wir in unſeren Hoffnungen getäuſcht werden 
könnten und daß es nöthig ſein könnte, Vorſichts⸗ 
und Selbſterhaltungsmaßregeln zu ergreifen, und 
ies zu thun haben wir für unſere Pflicht er⸗ 
achtet. Ich ſprach zur Zeit von Gerüchten über 
neue Verwicklungen und unbefriedigende Verhand⸗ 
lungen, welche eine befriedigende Löſung der 
ſtreitigen Fragen weniger wahrſcheinlich machen 
dürften, und ich bemerkte mit Bezug darauf, daß 
nichts vorhanden wäre, was die Situation weniger 
günſtig machen oder irgend einen erhöhten Grund 
für Alarm erzeugen könnte. Zu gleicher Zeit ſagte 
ich, daß Ihrer Majeſtät Regierung ſich nicht ver⸗ 
hehlen könnte, daß die Zeit eine keltische ſei und 
wir genöthigt ſeien, demgemäß zu handeln. Das 
iſt, wie ich glaube, eine legitime und freimüthige 
Darlegung der Situation.“ 

Unſer im Morgenblatte mitgetheiltes Londoner 
Telegramm erklärt jene Reſerve der engliſchen Ne- 
gierung hinreichend. Hiernach wird der Zweck der 
vom Grafen Schuwaloff geſtern angetretenen 
Reiſe nach St. Petersburg, auf welche alle neuen 
Hoffnungen zurückzuführen ſind, dahin definirt, daß 
Schuwaloff ſeinen perſönlichen Einfluß aufbieten 
ſoll, um den Zaren zu einer mit Englands For⸗ 
derungen übereinſtimmenden Interpretation feiner nach 
London überſandten Vorſchläge zu bewegen. Dem⸗ 
nach ſcheinen letztere in London doch nicht gleich 
einen ſehr empfänglichen Boden gefunden zu haben. 
Es handelt ſich nach unſerer telegraphiſchen Mel⸗ 


genießen ſollte, wie meine arme, gute Frau ſie mir 
immer bereitete, um meinen ſchwachen Appetit zu reizen.“ 

Und der Hypochonder fing zu weinen an. Olla war 
merkwürdig theilnahmslos. Vielleicht glaubte ſie, daß 
Mr. Quent's Verwandte mehr zu bedauern waren, als er. 

„Ich muß mir ein neues Heim ſuchen,“ fuhr Mr. 
Quent in weinerlichem Tone fort. „Und nach langem 
Kampfe mit mir ſelbſt, beſchloß ich, Miß Pelham zu be⸗ 
ſuchen und ſie um das Jahreskoſtgeld zu bitten, das mir 
ungerechterweiſe vorenthalten wurde. Mrs. Dorothea 
zahlte für die Verpflegung allein hundert Pfund jährlich. 
Wenn ich jetzt hundert Pfund hätte, würde ich nach 
Brighton oder in ein anderes Seebad gehen.“ 

„Ich wurde während dieſes letzten Jahres wie eine 
Bettlerin gehalten,“ ſagte Olla eruſt. „Meine Erhaltung 
war nicht einmal fünfzig Pfund werth; dennoch garantire 
ich Ihnen, daß Sie das ganze Geld haben ſollen, ſobald 
ich es mir verdient haben werde. Ich möchte Ihnen nicht 
einmal über Nacht ſchuldig bleiben, wenn ich im Stande 
wäre, Sie zu bezahlen?“ 

„Würde Miß Pelham die Summe nicht hergeben?“ 

„Warum ſollte ſie es? Sie anerkennt mich nicht als 
ihre Tochter. So unangenehm es mir iſt, will ich das 
Geld von ihr ausborgen, wenn Sie mir verſprechen wollen, 
nie wieder von mir mit ihr zu ſprechen, ſie nie um Geld 
anzureden und ihres Namens nie wieder gegen mich zu 
erwähnen. Und Sie müßten auch meines Namens und 
meiner Geſchichte niemals Erwähnung thun.“ 

„Ich verſpreche es — ich ſchwöre es, wenn Du 
willſt,“ ſagte Mr. Quent mit wachſendem Muthe. „Mit 
hundert Pfund könnte ich jetzt ein Jahr lang ganz 
bequem leben, mich ſtärken und pflegen.“ 

„Aber was wollen Sie thun, wenn Ihr Geld auf⸗ 
gezehrt iſt?“ 

„Ei, wenn mein Geld verzehrt iſt, dann muß mich 
meine Nichte wieder bei fih aufnehmen,“ entgegnete Mr. 
Quent mit erbärmlichem Egoismus. TA 

„Nun, es wird für die arme Nichte auch ein. Jahr 
der Erbolung fein,” fagte Ole. „Wenn Gie hier warten 


e 


wollen, Mr. Quent, 
Geld für Sie holen.“ 

Mr. Quent erklärte, daß er mit Vergnügen warten 
wolle, und Olla ſperrte das Gitter auf und ging auf die 
Straße hinaus. Sie ſperrte das Gitter wieder zu und 
ſteckte den Schlüſſel in die Taſche, trotz Mr. Quente 
Widerſtreben, dem das Eingeſchloſſenſein gar nicht behagte 

Als Olla ſich umwandte, um über die Straße zi 
gehen, fab fie Miß Pelham aus dem Fenſter ihres 
Boudoirs hinabſehen und faft im ſelben Augenblicke hörte 
ſie dicht neben ſich männliche Schritte. 

Die Schritte waren die Mr. Upward's, der un⸗ 
geſehen von ihr über die Straße gekommen war und jetzt 
mit einem Blicke auf Mr. Quent ausrief: 

„Sind Sie es wirklich, Olla? Ich ſah Sie hier auf 
der Straße und bin gekommen, um Sie nach Hauſe zu 
führen? Hatten Sie hier eine Begegnung mit einem 
früheren Bekannten? Sollte mich das Glück in einer An. 
gelegenheit, die mich ſo über Alles intereſſirt, ſo be⸗ 
freunden? Iſt's möglich, daß dieſer Herr Ihr früherer 
Vormund — Ihr Onkel iſt?“ 

Mr. Upward blickte abwechselnd und fragend bald 
auf Olla, bald auf Mr. Quent, 


Zwanzigſtes Kapitel. 
Auf der Spur. 

Das Läuten der Gartenglocke, das in einem fis 
Lord Fredrick Royden fo kritiſchen Augenblicke erſchallte 
hielt ihn für einige Sekunden faſt regungslos. Der 
junge Lord glaubte, daß der Einlaßbegehrende fein Onkel, 
der Graf von Roydenhurſt, ſei. 

Nach kurzem Beſinnen kümmerte ſich aber Lord 
Fredrick nicht weiter um das Läuten und durchſucht 
Pietro nur noch auſmerkſamer um die Schlüſſel zu feinen 
Ketten. Endlich riß er ſeinem Kerkermeiſter die Stiefel ab 
und fand in denſelben die Schlüſſel verſteckt. Im Nu 
waren ſeine Ketten gelöſt und abgeſchüttelt. Er warf auch 
die Schlüſſel fort und eilte aus der Zelle, deren Thürd 
er hinter ſich verſperrte. (orsfegung fig 


DR 
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logen, indem fie verficherten, daß bie Regierung 
ihren bisherigen Standpunkt unverriidt feſthalte, 
und wofern die engliſchen Regierungsblätter, die 
ein Gleiches tagtäglich verſichern, nicht ebenfalls 
lügen, müßten die Sonderverhandlungen zwiſchen 
London und Petersburg einen ganz eigenartigen 
Charakter beſitzen, deſſen Weſenheit annoch ein Ge⸗ 
d ij. Solange aber noch engliſcherſeits keine 

eſtimmte Erklärung darüber vorliegt, daß das 
Kabinet Beaconsfield auf die Forderung verzichte, 
der geſammte Vertrag von San Stefano müſſe 
dem Kongreß vorgelegt werden, und ſo lange die 
ruſſiſche Megierungaptele im entſchiedenſten Wider⸗ 
ſpruch zu der Sa isburyſchen Depeſche, dem Ber- 
trage von 1856 ſeinen für alle Mächte verbind⸗ 
lichen Charakter abſtreitet, darf man ſich über die 
kaltblütige Reſerve der engliſchen Regierung gegen⸗ 
über den von Schuwaloff's Reife gehegten Friedens- 
hoffnungen kaum wundern. 

Schuwaloff würde bei ſeinem Zaren einen 
ſehr ſchweren Stand haben, wenn es ſich beſtätigt, 
daß England nicht blos eine Begrenzung Bul⸗ 
gariens, wodurch dieſes vom Zugang zum Meere 
ausgeſchloſſen würde, und die Belaſſung von Kars 
und Batum bei der Türkei, ſondern noch andere 
eben ſo wichtige Dinge verlangt, wie die Belaſſung 
Beßarabiens bei Rumänien, die Freiheit der 
Donau, den Verzicht auf Schleifung der Feſtungen 
u. ſ. w. In dieſem Falle, glauben wir, könnten 
ſich unſere Offiziöſen die Mühe wirklich ſparen, 
gegen die Vermuthung anzukämpfen, es könnte 
ohne uns, ja gegen uns zu einer Verſtändigung 
zwiſchen Rußland und England kommen. In⸗ 
citen haben wir nur von den beruhigenden 
offizibſen Erklärungen über die Verwendung des 
Sechzig⸗Millionen⸗Kredits Kenntniß ja nehmen. Es 
handelt fic), wie der „P. LL” bezüglich der an der 
ſiebenbürgiſchen Grenze und in Cattaro 
erforderlichen Maßregel meint, eben um ſpezielle 
Intereſſen Oeſterreich⸗Ungarns, die gegen eine Ge⸗ 
fährdung geſchützt werden müſſen. Was alſo öſter⸗ 
reichiſch⸗ungariſcherſeits geſchehe, erfolge parallel 
und im Zuſammenhange damit, was auf di⸗ 
plomatiſchem Wege von Europa zur Wahrung 
des europäiſchen Rechtes angeſtrebt wird. 
„Wenn angenblicklich die ruſſiſch⸗engliſchen Ver⸗ 
handlungen vermuthen laffen, daß die europäiſchen 
Beſtrebungen Englands vor den Bemühungen, zu 
Liner direkten Verſtändigung mit Rußland zu ge⸗ 
langen, in den Hintergrund getreten ſeien, jo darf 
doch nicht überſehen werden, daß es ſich eben nur 
um vorhergängige Vereinbarungen handelt, die ge⸗ 
wiſſermaßen die Prämiſſe für jene Jeſtſtellungen 
zu bilden hätten, die dann durch den Kongreß zu 
FJanktioniren wären. Unſere Vermuthung, daß der 
Runmehr eingeſchlagene Weg der langwierigere ſei, 
wird auch durch die Thatſache der Reiſe des 
Grafen Schuwaloff nach Petersburg beſtätigt, die 
in ihrem Juſammenhange mit den erwähnten Ver⸗ 
handlungen ſchon beweiſt, daß letztere noch einige 
Zeit in Anſpruch nehmen werden. Geändert 
hat ſich im Großen und Ganzen an der politiſchen 
Konſtellation während der letzten Tage nichts.“ 


Die Blokade im Seekriege. 

Als im Jahre 1780 das berühmte Konſeil in 
St. Petersburg zuſammentrat, um während des nord⸗ 
amerikaniſchen Freiheitskrieges Englands Uebergewicht zur 
See und die drakoniſche Weile, mit welcher es die Blolie 
tung ganzer Meerestheile, ſowie fein gefürchtetes Durch⸗ 
ſuchungsprinzip, das right of visit and search handhabte, 
durch das Syſtem der bewaffneten Neutralität zu be⸗ 
drohen, geſchah dies unter dem Eindrucke der Mahnung 
Franklins: „Englands Politik kann nur mit der Welt⸗ 
karte in der Hand verſtanden und bekämpft werden”. ..- 
Die Botſchaft hörte man damals wohl, allein der Glaube 
an ihre Durchführbarkeit ſchwand in dem Maße, als 
England dem Programme der europäiſchen Kontinental⸗ 
politik, jenes der weltumfaſſenden Kolonialpolitik ent⸗ 
gegenſetzte und mit der Energie eines allgewaltigen Kauf⸗ 
herrn im großen Style durchführte. 

Die britiſchen Kabinete haben es von jeher verſtan⸗ 
den, alle freiheitlichen Beſtrebungen im Seeweſen durch 
die Freiheit in ihrer verwegenſten Bedeutung zu be⸗ 
kämpfen, denn dieſe führt dann wieder zur Schranken⸗ 
loſigkeit und zur Omnipotenz der Macht, als Orbuerin 
der Dinge. Die neutralen Staaten Dänemark, Schweden, 

and, Oeſterreich, Preußen, Portugal, Neapel und 
Sizilien, dann von den Kriegsparteien Frankreich und 
Spanien vereinbarten alſo damals, daß in Zukunft der 
Verkehr neutraler Schiffe nicht mehr gehindert werden 
dürfe, daß die neutrale Flagge die feindliche Waare decke, 
mit Ausnahme der Kriegskontrebande, daß die Definition 
deſſen, was als eigentliche und uneigentliche Kontrebande 
unzuſehen fei, in speziellen Handelsverträgen zu erfolgen 
habe und daß die Blokirung eines Hafens, einer Strom⸗ 
Vabung eder dass Küſtenlaumes eine effettive fein, daz 
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heißt, durch ſtationäre Kriegsſchiffe ausgeführt werden 
müſſe. ; 

England verweigerte die Annahme dieſer Poſitionen, 
indem es im Namen der Freiheit weit mehr verlangte, 
u. A. vollkommene Trennung des Rechtes der Flagge 
und der Ladung, wie das im Consolato del mare aus 
dem 13. Jahrhundert Grundſatz war; vollſtändigen Ver⸗ 
zicht auf eine Definition von Kriegskontrebande und 
bedingungsloſe Freigabe des Privateigenthums zur See, 
ohne Rückſicht auf die Neutralität der Flagge. Derartige 
Vorſchläge hat England ſeither wiederholt auf das Pro⸗ 
gramm des europäiſchen Staatenkonzertes geſetzt und ſich 
im Falle ihrer Ablehnung ſtets freie Hand vorbehalten, 
um feine eigene Marinepraris, ſowie die „altehrwürdige 
Gepflogenheit des Völkerrechtes“ als bindend erklären zu 
können. 

Das geſchah zunächſt, als nach dem Frieden von 
Amiens, 1803 der Krieg zwiſchen England und Frankreich 
neuerdings entbrannte. Erſteres entfaltete, unbekümmert 
um die heilſamen Entſchließungen der Neutralitätsliga, 
einen maritimen Terrorismus ſondergleichen. Daß die 
Flagge die Waare decke, wurde unter Berufung auf das 
Consolato del mare nicht anerkannt, und ſelbſt die unter 
Convoi von Kriegsſchiffen ſegelnden neutralen Handels⸗ 
ſchiffe einer peinlichen Viſitation unterzogen; auch wurden 
alle in Sicht der Blokadelinie gekommenen Schiffe mit 
Konſiskation bedroht, wenn nur der leiſeſte Verdacht bee 
ſtand, daß den Kapitänen die betreffende Blokade⸗ 
Erklärung bekannt ſein konnte. Auf dieſe und ähnliche 
Martialgeſetze antwortete bekanntlich Napoleon der Erſte 
mit ſeinem Kontinentalſyſtem, welches die Blokade in 
ihrer verwegenſten Ausdehnung zur Anwendung brachte, 
jeden Handel und Verkehr, ſelbſt den Seepoſtdienſt mit 
Verbot belegte und jedes Fahrzeug, welches der engliſchen 
Regierung irgend eine Abgabe entrichtet hatte, oder von 
engliſchen Kriegsſchiffen viſitirt worden war, als gute 
Priſe wegnahm. Die britiſche Regierung ließ es an 
Repreſſalien nicht fehlen. Alle von Frankreich oder deſſen 
Verbündeten beſetzten Häfen und Küſtenſtriche wurden als 
blokirt erklärt, jedes neutrale Fahrzeug, das nach ſolchen 
Hafenplätzen ſeinen Kurs nahm, ſollte gekapert und dem 
Nehmeſchiffe als Priſe zugeſprochen werden und eben 
ſo jedes Schiff, deſſen Ladung nach den Conoſſementen 
nicht aus engliſchen Beſitzungen oder Manufakturen 
ſtammte. Mit dem Sturge Napoleons machte ſich wieder 
eine mildere Praxis geltend, ja es wurden ſogar An⸗ 
ſtrengungen gemacht, die Wiederkehr ſo vernichtender 
Maßregeln, wie ſie das Kontinentalſyſtem heraufbeſchwor, 
in Zukunft unmöglich zu machen. Beſonders galt dies 
bezüglich der Blokade, hinſichtlich welcher die Pariſer 
Seerechtsdeklaration vom 16. April 1856, der auch Eug- 
land bindende Kraft zuerkeunt, folgende Beſtimmungen 
feſtſtellte. , 

Die Blokade ift eine Belagerung feindlicher Gebiets⸗ 
theile von der See her und verfolgt neben dem Bovtheile, 
welchen eine Verkehrsſperre in opergtiver Beziehung bringen 
kann, auch noch den weiteren Zweck, die ökonomiſchen und 
handelspolitiſchen Intereſſen des Gegners zu ſchädigen. 
Da aber in letzterer Beziehung auch jene der neutralen 
Staaten in Mitleidenſchaft gezogen werden, fo müſſen ſie 
über die Bedingungen im Klaren ſein, unter welchen ſie 
die Blokade überhaupt reſpektiren und nicht vielmehr als 
einen gegen ſie gerichteten feindfeligen Akt betradten 
wollen. 

In den neueſten Priſenreglements finden Dä dies⸗ 
falls folgende Beſtimmungen, welche auch England für 
und gegen ſich gelten läßt. Die Blokade muß eine effektive 
ſein, d. h. die Fahrt zu und aus den abgeſperrten Ge⸗ 
bietstheilen durch ſtationäre Kriegsfahrzeuge derart ver⸗ 
hindert werden, daß ein Durchbrechen ohne augenſchein⸗ 
liche Gefahr der Aufbringung nicht möglich iſt. Eine blos 
notifigivte, nicht auch in das Werk geſetzte Blokade iſt 
unverbindlich und ebenſo eine ſolche, welche durch Kreuzer, 
die auf Seebeute ausgehen, angeblich markirt wird. Die 
Blokade iſt nur dann zu reſpektiren, wenn ſie den neu⸗ 
tralen Regierungen offiziell notifigivt wurde. Die Notorietät 
derſelben kann nur in Anſehung des Gegners und ſeiner 
Verbündeten die Ankündigung erſetzen. Neutrale Schiffe, 
welche ohne Abſicht, die Blokade zu durchbrechen, ſich der 
Zernirungslinie nähern, ſind einſach zurückzuweiſen 
und ebenſo iſt ihnen, falls ſie ſich in einem blokir⸗ 
ten Ankerplatze befinden, eine angemeſſene Abzugsfriſt 
zu geſtatten. Verſucht ein neutrales Schiff, die ihm 
bekannte rechtsverbindliche Blokade zu durchbrechen, 
ſo kann es aufgebracht und vor ein Priſengericht geftellt 
werden. Konfiszirt wird durch deſſen Urtheil, auf das 
jedoch das zivilgerichtliche Verfahren keinerlei Anwendung 
findet, ſowohl Schiff als Ladung, es könnte denn der 
Eigenthümer derſelben glaubhaft darthun, daß ihm keine 
Mitſchuld zur Laſt falle. Auf die Küſtengewäſſer neu⸗ 
traler Mächte darf ſich Blokade und Wegnahme leines⸗ 
falls erſtrecken. Ebenſo wäre erſtere für die Neutralen 
gegenſtandslos und könnte mit bewaffneter Macht ge⸗ 
ſprengt werden, wenn von der blokirenden Seemacht 
Schiffsfuhren der eigenen oder einer fremden Handels⸗ 
marine Lizenzen zum Paſſiren der Blokadezone ertheilt 
würden, die Fälle der großen Seenoth, Schiffsbrände, 
Epidemien u. dgl. ſelbſtverſtändlich ausgenommen. Um 
Repreffatien für erlittene Unbilden zu üben, hat man in 
vereinzelnten Fällen auch die ſogenaunte Friedensblokade 
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in Anwendung gebracht, fo gegen Buenos-Ayres von 
Seite Frankreichs, gegen Kanton von Seite Englands 
und Frankreichs. Auch hier iſt die Verſtändigung der 
neutralen Mächte erforderlich; Schiffe jedoch, welche ſich 
der Blokademaßregel nicht fügen, ſind nicht zu konfisziren, 
ſondern nur ſo lange in Gewahrſam zu halten, bis der 
Zweck der letzteren erreicht iſt. 

Dieſe ſind die Grundſätze, wie ſie ſich allmälig in 
die Kriegspraxis eingebürgert und welche obue Zweifel 
im gegenwärtigen Augenblicke auf das Verhalten der 
Eskadres und Flottenabtheilungen beſtimmend einwirken 
würden, da auch England der ziviliſatoriſchen Idee, die 
Kriegsnothwendigkeit mit der Billigkeit und den Kultur⸗ 
intereſſen in Einklang zu bringen, nicht Widerſtand leiſten 
wird und kann. Die zünftigen Völkerrechtsgelehrten frei⸗ 
lich haben zur Regelung der Blokadefrage und Priſen⸗ 
gerichtsbarkeit ebenſo wenig beigetragen, wie zur Aus⸗ 
tragung der meiſten übrigen, die Kriegführung betreffen⸗ 
den Rechtskontroverſen; ſie baben im Jahre 1780 mit 
ihrem Projekte der Abfaſſung eines univerſalen Seegeſetz⸗ 
buches ebenſo kläglich Schiffbruch gelitten, wie 1874 mit 
dem Probleme der Kodifizirung des geſammten Kriegs⸗ 
völkerrechtes anläßlich der Brüſſeler⸗Konferenzen. Es gilt 
eben hier, wie in vielen anderen Punkten, das den akade⸗ 
miſchen Doktrinarismus verurtheilende klaſſiſche Wort: 
Plus est in factis, quam in opinione — die Thatſachen 
fallen ſchwerer in das Gewicht, als die Theorien. 
Prof. Dr. F. Lentner. 


Telegramme. 
Privaltelegramme des „A. Wr. Abendbiatt”, 

Prag, 9. Mai. Nach der „Bohemia“ wird 
Oeſterreich bei Semlin, Cattaro, Metkoviſh 
ſeine Wehrkräfte verſtärken, ein Kriegsſchiff in die 
albaneſiſchen Gewäſſer entſenden, entſprechende 
Verſtärkungen den Hermannſtädter, Agra mer, 
Zaraer Kommanden zutheilen und mit Bos⸗ 
niens Beſetzung noch zuwarten. 

Rom, 9. Mai. Die Regierung hat über An⸗ 
trag Cairolis den noch vom Miniſterium De⸗ 
pretis mit Rumänien abgeſchloſſenen 
Handelsvertrag gänzlich verworfen, 
weil in demſelben die Gleichſtellung der Iſraeli⸗ 
ten nicht anerkannt wurde. Es ſoll ein neuer Ver⸗ 
trag abgeſchloſſen werden. 

London, 9. Mai. Die Königin wird die 
große Truppenrevue in Alderſhot am 
Montag abhalten. 8 

Die „Times“ vertheidigt die Regierung ſehr 
warm gegen Gladſtones Anklagen, daß fie den 
Krieg herbeizuführen ſuche. 

London, 9. Mai. Englands Forderungen an 
Rußland gehen auch darauf hin, daß Widdin, Ruſt⸗ 
ſchuk, Schumla, Varna und Siliſtria türkiſche Be⸗ 
jagung für die Zukunft erhalten. 


Konstantinopel, 8. Mai, Abends. Der 
„Levant Herald“ veröffentlicht ein Schreiben eines 
Arztes, worin dieſer die Anſicht ausſpricht, die 
engliſche Flotte werde ihren Ankerplatz in der 
Bai von Ismidt wegen der im Sommer dort 
herrſchenden Sumpffieber im nächſten Monate ver⸗ 
laſſen müſſen. 

Wie man verſichert, wird Schumla dem⸗ 
nächſt theilweiſe geräumt. Es ſoll nur die zur 
Bewachung der Kanonen und des Kriegsmaterials 
notwendige türkiſche Truppenmacht dort zurück⸗ 
bleiben. Die Pforte verlangt, daß die Ráumin; 
jedes einzelnen Platzes ſeitens der Türken bite 
eine entſprechende Gebietsräumung ſeitens der 
Ruſſen kompenſirt werde. 

London, 8. Mai. „Reuter's Office" meldet 
aus Konſtantinopel vom Hentigen: Die 
Mehrzahl der ruſſiſchen Munitionsdepots und 
Proviantvorräthe wurde von San Stefano nach 
Tſchataldja überführt. Die neuen von den Ruſſen 
abgeſchloſſenen Lieferungsverträge beſtimmen die 
Lieferungen nach Adrianopel anſtatt nach San 
Stefano. 

London, 9. Mai. 
Montag die Truppen im 
inſpiziren. 

Die „Times“ melden aus Petersburg 
vom 8. d.: Wenn Graf Schuwaloff die 
ruſſiſche Regierung überzeugen könnte, daß das 
1 Kabinet wirklich eine friedliche Löſung 


Die Königin wird am 
Lager von Aldershot 


auf einer Baſis wünſche, welche den Hauptzweck 
nämlich die Beſſerung des Loſes der 
ſichern würde, ſo würde den 
großer Impuls gegeben 


des Krieges, 
türkiſchen Chriften, 
Unterhandlungen ein 
werden. 

London, 9. Mai. Der Staatsſekretär der Kolonien, 
Hicks Beach, empfing geſtern eine zahlreiche Deputation 
von Pa.lamentsmitgliedern, Zuckerhändlern und anderen 
Zuckerintereſſenten, welche ihm die Bitte vortrugen, die 
Regierung möchte bei den anderen Regierungen Schritte 
thum, um die Aufhebung der Erportprämien für 
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Theater, Kunſt und Literatur. 

Die „Franz Korr.“ ſchreibt unterm 7. d.: Eine 
neue dreiaktige Poſſe von Emil Zola, dem gefeierten 
Romanſchriſtſteuer, „Comédie⸗Vaudeville“, nennt fie der 
Verfaſſer, der immer etwas Apartes haben muß: „Le 
bouton de rose” („Die Rofenknoſpe“) ift geſtern im Palais 
Royal ausgeziſcht und ausgepfiffen worden. Da dies in 
den Pariſer Theatern eine ungemein feltene Erſcheinung 
ift, wird Herr Zola damit wahrſcheinlich wohl zufrieden 
fein. Er hat übrigens ſchon vor vier Jahren mit einem 
Lufifpiel : „Die Sear tbe Y Erben”, nicht viel mehr 
Glück gehabt. Die geſtrige Novität ift eine Farce der 
allergröbſten Gattung, in welcher ohne jeglichen Witz auf 
das Anſtößige nur um des Anſtößigen willen förmlich 
Jagd gemacht wird, in einer Weiſe, die ſelbſt die Pariſer 
und zwar das mindeſt ſchamhafte Publikum von Paris. 
das des Palais Roval, anwiderte. Damit dürften wir 
jeder eingehenden Analyſe überhoben ſein. : 

* Bitt gar ſchö' — Ginga laſſ'n! Gedichte 
in Salzburger Mundart von Dr. Märzroth. (Salzburg, 
Heinrich Dieter, Hofbuchhändler.) Bereits vor zwanzig 
Jahren erſchienen von demſelben Verfaſſer Gedichte in 
niederöſterreichſſcher Mundart, die fih allſeitigen Beifalls 
erfreuten und den beſten Dialektdichtungen an die Seite 
geſtellt wurden. Vorliegende Sammlung zeigt, wie tief 
der Dichter in Sprache und Eigenheiten der Salzburger 
eingedrungen iſt, wie er nicht nur aus dem Mund, 
ſondern auch aus dem Herzen des Volkes zu ſprechen 
verſteht. Aus dem kleinen anſpruchsloſen Büchlein lernt 
man recht eigentlich Land und Leute in Salzburg ver⸗ 
ſtehen und lieben. Es tft ein Spiegel, der Gebräuche, 
Sitten und Sagen, das Leben auf der Alp und im Dorf, 
im Wirthshaus und in der Familie, das Lieben und 
SR 8 Haſſen des Volkes, die Eigenthümlichkeiten der Jäger, 
Die in der heutigen Sitzung vom Abgeordneten Senner, Kellnerinnen treu wiedergibt. Das Büchlein iſt 
Grocholski eingebrachte Interpellation ift von den PRarum nicht nur Freunden der Dialektdichtung, fondern 
polnifjen Abgeordneten Miroszewsti, Kazala und Gnie- | Puen denen u Wachen empfehlen, die Saliómeg bejudt 
wocsz nicht ſignirt worden. | : 4 E e 


Im Klub der Polen verlangte Haußner, in die Wiener Tagesbericht. 


erwähnte Interpellation die Frage einzufügen, ob die 

Beſetzung Bosniens ſeitens Oeſterreichs mit Genehmigung Wien, 9. Mat. 

der Pforte erfolgen wird, da man doch ſchicklicher Weiſe * (Perſonalnachrichten.) Dem Kreisgerichts⸗ 
Präfidenten in Trient, nunmehrigen Landeshauptmann 


den Hausherrn fragen müſſe. 
von Tirol, Dr. Wilhelm v. Boſſi⸗Fedrigotti, 
wurde in Anerkennung ſeiner beſonders treuen und aus⸗ 
ezeichneten Dienſte, ſowie ſeines erfolgreichen patriotiſchen 
mn Se der Titel und Charakter eines Hofrathes verz 
liehen. — Der Miniſter für Kultus und Unterricht hat 
an der Kunſtgewerbeſchule des öſterreichiſchen Muſeums 
für Kunſt und Induſtrie in Wien den Dozenten Oskar 
Beyer zum Profeſſor an der Fachſchule für Architektur, 
den Aſſiſtenten Ludwig Minnigerode zum Profeſſor 
und Vorſtande und die Dozenten Profeſſor Alois Hauſer 
und es pra BS a a ZE ES ee 
Erſt gegen Schluß trat in Folge von Gewinnſtrealiſirungen reitungsſchule ernannt. — erk. Dr. Margulie, Bades 
eine mäßige Abſchwächung der Kurſe ein. Zi Salting arzt in Franzensbad, iſt dorthin abgereiſt. 
der Valuta war eine relativ ziemlich fteife. Anläßlich der * (Profeffor Hermann.) Profeſſor Hermann 
Eſtektenprolongation zeigte fic) in Kreditakten und Renten reiſt morgen nach Karlsbad, von dort nach Paris und 


Stückemangel. wird dann im Spätſommer die große Tournee nach Süd⸗ 
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bant 9050 bia 88 M eee ae a ME vn amerika antreten. Die Kunſtreiſe des berühmten Zau⸗ 
i g berers von Wien wird ſich auf ungefähr ein Jahr exa 


187.50, Wiener Bankverein 76.50, Giro⸗ und Kaſſen⸗ 
verein 204.— bis 205, Staatsbahn 251.75 (per ultimo), ſtrecken. 

Karl Ludwig⸗Bahn 243.90 bis 243.25, Pardubitzer Bahn * (Die neueſte Pariſer Mode) beſteht in Schuh⸗ 
26. — bis 76.50, Eliſabeth⸗Vahn 166.25 bis 66.50, Donaus ſchnallen für Damen, die mit Brochen Aehnlichkeit haben 
Dampfſchifffahrts⸗Geſellſchaft 386.— bis 384.—, Tramway⸗ und worauf die Namen der Trägerinnen zu leſen ſind. 
Geſellſchaft 151.50 bis 150.50, Nordweſtbahn 104.50 bis] Auch werden als Konzeſſion an unſer kriegeriſches Zeit⸗ 
105.—, Raab⸗Grazer Bahn 108, Franz Joſef⸗Bahn 125.50, alter von jungen Damen Epaulets aus Kunſtblumen 
Przemysl⸗Lupkower Bahn 82.50. Papier⸗Rente 62.17½ bis] getragen. 

61.90, Silber⸗Rente 65.30 bis 65.20, Gold⸗Rente 72.— * (Die Verſteigerung bei der Vereinsbank) 


bis 72.20, Ungariſche Gold⸗Rente 85.75 bis 85.50, Salz⸗ 5 ; : 
Beginn der Sitzung halb 12 Uhr. kammergut⸗Prioritäten 85, Kommunal⸗Loſe 90, et, Unter febr ſtarkem Andrange von Kaufluſtigen und Nen- 


Der Finanzminiſter überſendet einen © e fep- Loſe 14,80, Zwanzig⸗Franks⸗Stücke 9.73 ½ bis 9.76, Reichs⸗ gierigen wurde heute Vormittags die Verſteigerung 
S n 910 i 111 bir ededu ug des] mart U 41 fe ey Rubel 1.20 bis 1.20½. dubios gewordener Poſten bei der Vereinsbank in Liqui⸗ 
echzig⸗Millionen⸗Kredits. m r ſchloſſen: : A e 
Abgeordneter Hohenwart erhält einen achttägigen „Kreditaktien 212.60, Anglobank 88.50, Ungariſche 1 05 n A 1 gi GE guke erzielt 
Urlaub, Abgeordneter Ozarfiewica einen drei⸗ Kreditbank 158.25, Karl Ludwig⸗Bahn 243.50, Tramway- wurden, waren gleich jenen vom geſtrigen erſten Liquida⸗ 
wöchentlichen. k- Geſellſchaft 150, DonaueDampficiffiabris-Gejeliidatt 382, | tionstage,fehr unbedeutend. Das Publikum war auch dieg- 
Die eingelangten Petitionen werden zur Renntnig | Papier⸗Rente 61.92½, Gold = Rente 72.05, Ungarische | mal ein ſehr gemiſchtes und nicht felten kam es unter 
des Hauſes gebracht. Gold-Rente 85.40, Zwanzig⸗Franks⸗Stücke 9.76. den Käufern zu ziemlich erregten Diskuſſionen, da mehrere 
Abgeordneter Grocholski und Genoſſen richten In der erſten Hälfte der Mittagsbörſe kamen nur der e Ausgebliebenen“ bei sa A 
folgende Interpellation an das Gejamint = Minifterium: geringfügige Schwankungen bei ziemlich günſtiger Dig- der erſchienenen „Ausgebliebenen bei den Ankaufs⸗ 
Seit geraumer Zeit werden von Blättern, von denen man | pofition vor. : anboten fih urſprünglich über die Höhe des Kaufpreiſes 
Um halb 1 Uhr notirten: verſtändigt hatten, nachträglich aber das „Kompagnie“⸗ 


ae ge a Ber e AE AWA E gie a vin en DEE 
urch welche die öffentliche Meinung lebhaft beunruhigt Kreditaktien 212.40, Anglobank 88. ngariſche ift ſei d icht gilti ä 
g Kreditbank 187.75, Uniönb KA 50, Raub Kë ia Geſchäft ſeitens des Käufers als nicht giltig erklärt wurde. 


wird, nämlich das Gerücht, es ftehe der Einmarſch 5 ter⸗ : : ; ; Š 
teidiiheungarifher Truppen in Bosnien bevor. SE: 243.25, Bankverein 76.50, Bapier-Rente 62.—, Gold⸗Rente „Du willſt mich beſchummeln, Du SIT mih betrügen, Du 
72.—, Zwanzig⸗Franks⸗Stücke 9.76, London 122,—, Silber willſt Kapital herausſchlagen!“ zc. waren die gelindeſten Kraft⸗ 


: Die durch dieſe Gerüchte hervorgerufene Aufregung l : 
ift umfo größer, als nach der Angabe dieſer Blätter „der | 105.60, Reichsmark 60.20. ausdrücke, welche die urſprünglichen „Herren Kompagnons“ 


Einmarſch nicht zu dem Zwecke ftattfinden foll, um jene Telegramm.) 1 Uhr. Kreditaktien 212.30 s | einander an den Kopf warfen. Der beſte Preis d t 
STEE aden, meli ry Ge et 5829, ed 5430 "a Dance Sie E 11 5 uhr Witte Be ware = 1 fie dle 
ing zr Er. en öſterreichiſchen .75 ti — f — r RA 8 ; 
Intereſſen nicht entſprechend und als folde erkannt bat, GubmigeBapn 24825 Dona: Domi en Forderung an den Architekten und Wiener Gemeinderath 
welche eine Verſchiebung der Machtperhältniſſe zu Ungunſten i Philipp Kaifer im Betrage von 48807 fl.; von 


ſchaft 384.—, Tramway 150.—, Papier = Rente 62.—, 5 
50 Kreuzern wurde in raſcher Steigerung bis auf 605 fl. 


der Monarchie herbeiführen. Die öffentliche Meinun i i 

r herbei k } g | Silber⸗Rente 65.40, Gold⸗Rente 72.—, Zwanzig⸗Franks⸗ 

wird geradezu beängſtigt durch die Gefahr, welche nach 11550 9.76—, Fondon 90 Dukaten EM lizitirt. Die nächſte erwähnenswerthe Poſt war jene von 
105.50, Reichsmark 60.20 —. Reſervirt. 206,458 fl. an den geweſenen Hof⸗Wäſchelieferanten 


den Angaben jener Blätter nicht ausgeſchloſſen iſt 
der Einmarſch werde in Konnivenz AE A — í 
; Adolf Meth; dieſe Forderung wurde um nicht mehr als 
(Stechviehmarkt.) Die Zufuhren auf den heu⸗ 30 fl. erſtanden. Denſelben Preis erzielte eine Forderung 


geen: oder aber ſelber Ausgleichszölle Parlamentariſches. 

Der Miniſter erwi in befriedigendes Der alte Fortſchrittsklub nahm heute 
Arrangement it ica d Sr: in den anderen | Stellung zu den jüngſten Ausgleichsabmachungen und bes 
Ländern d d E ı mächliger feien, | ſchloß einſtimmig, in der Reftitutionsfrage 

ändern die Intereſſen der Produzente Waa > ` a At? ; 

als jene dex Konſumenten. Die Einführung von Aus⸗ und in de bezüglich des Kaffeezolles bei den 
gleichszöllen aber ſei unthunlich, weil in England das | früheren Beſchlüſſen zu beharren, das heißt, den Un⸗ 
Intereſſe der Konſumenten überwiege. Der Miniſter er⸗[garn nicht nachzugeben. ; 5 ae 
klärte ſchließlich, er werde die Petition in Erwägung] Betreffs der Dankfrage ift es jedem Klubmitglied 
ziehen, um zu einem Austunftamittel zu gelangen. überlaſſen, zu ftimmen, wie es will 

Baris, 8. Mai. (Boulevard Verkehr)] Die Vorlage über bie Bewilligung des Sechzig⸗ 
Dreiperzentige Rente 73.82. Fünfperzentige ae ZE Millionen⸗Kredits wurde heute eingebracht, aber noch nicht 
Se, E EE date Gin Veſcluß der Klubs der Linken gebt 

New s York, 8. Mai. (Rabeltelegramm.) ahin, die Vorlage nicht als dringlich zu behandeln und 
Gold⸗Schlukkurs 1004. Wechſel auf London 4.86—, einem Spezialausſchuß, nicht dem Budgetausſchuß, gue 
5. 2cer Bonds vom Jahre 1885 —.—. Fünfperzentige zuweiſen. 
fundirte Anleihe 1011, 520er 1 . Die Quoten⸗Deputation trat heute Vormittags zu 
a in dem Bifenne 10, ŚR i New⸗ einer Sitzung zuſammen und beſchloß, dem Abgeordneten⸗ 
Pork 11½. Petroleum in Philadelphia 11—. Mehl 4.75. hauſe unverweilt einen umfaſſenden Bericht über ihre 

F Thätigkeit vorzulegen. 

Die Geheimhaltung über den Verlauf der geſtrigen 
Sitzung des Klubs der Linken erfolgte nur deshalb, weil 
im Laufe der Debatte über die Politik der Ungarn Aus⸗ 
drücke fielen, welche in die Oeffentlichkeit nicht dringen 
ſollten. Gegenſtand der Diskuſſion ſelbſt bildete faſt aus⸗ 
ſchließlich die Reſtitutionsfrage. 


Nach Schluß des Blattes eingelangt. 
eſt, 9. Mai. Abgeordnetenhaus. Der 
Sinangminifter legt den Geſetzentwurf über die 
Bedeckung des auf Ungarn entfallenden Betrages 
von 18,840,000 fl. des Sechzig⸗Millionen⸗ 
Kredits vor. Dieſer Betrag fol bei eintretendem 
Bedarfe entſprechend durch Verwerthung von Gold- 
Renten⸗Obligationen e ad SR proviſo⸗ 
riſchen Kreditoperation beſchafft werden. e 
A Die ge SONON beſchränkt ſich auf den 
inweis auf den ſanktionirten Beſchluß d 
EE und auf den entſprechenden Para- 
graph des G. A. 12 vom Jahre 1867, 
In der hierauf erfolgten Debatte über die 
Petition des Pefter Komitates betreffs der Regie⸗ 
rungsverordnungen über die Einſchränkung der 
Volksverſammlungen reichte Mocſary 
(äußerſte Linke) einen Beſchlußantrag ein, daß die 
Regierung angewieſen werde, die fragliche Ver⸗ 
ordnung zurückzuziehen. È 
Szilagyi (vereinigte Oppofition) reicht 
gleichfalls einen Beſchlußantrag ein, dahingehend, 
daß das Vorgehen der Regierung in Angelegenheit 
der Volksverſammlungen als inkorrekt erklärt 
und eine Kommiſſion zur Ausarbeitung eines 
Geſetzvorſchlages behufs Regelung des Volks⸗ 
verſammlungsrechtes niedergeſetzt werde. 


Nachtrag. 


Wie uns aus London ſoeben telegraphiſch ge⸗ 
meldet wurde, ſoll Frankreich gegen die von Eng⸗ 
land geplante Beſetzung des Suezkanals durch 
indo⸗britiſche Truppen entſchiedenſten Proteſt ein⸗ 
gelegt haben. 


Aus dem Abgeordnetenhanſe. 
Sitzung vom 9. Mai. 


e „ 
e LJ 


Wiener Börje vom 9. Mai 1878, 
. An der heutigen Vorbörſe hat die Hauſſe mit Rück⸗ 
ſicht auf die neueften politiſchen Nachrichten und die aus⸗ 
wärtigen Notirungen ſehr bedeutende Dimenfionen anz 
enommen. Der Verkehr umfaßte eine ungewohnt große 
Reihe von Effekten und mit Ansnahme von Tramway⸗ 
aktien erzielten ſämmtliche Werthe des Spekulations⸗ und 
Anlagemarktes größtentheils ſehr anſehnliche Repriſen. 


oder als Parallel⸗Aktion mit Rußland in Ausſicht 
1 icht ge⸗ 
abgegebenen Cita binge nan dee en debe | a E ele hf J ehen auf den Deue | i | 
ihnen Gerüchte für unrichtig zu halten te edoch in | und 216 Weidner Schweine, 1872 lebende und 17 Weidner | au Albert Mayer per 13,650 fl. Als eine ſehr lehrreiche 
dieſer für die öfterreichifcheungarifche Monarchie ata, Schafe, 1165 Lämmer und 20,200 Kilo aufgearbeites | Illuſtration zu dem Werthe gewiſſer vor dem Krach 
Fleiſch. Das Geſchäft in Kälbern ging etwas lebhafter, gegründeter Induſtrieunternehmungen möge hier noch 
das in lebenden Schafen in Folge der niedrigen Notirun⸗ erwähnt werden, daß 500 Stück Antheilſcheine der 


= 


Angelegenheit volle Klarheit und Bern 

eee Ve Defertigten folgende Anfragen : m Pariſer Markte flau. Man be 3 

Wir er Einmarſch öſterreichiſch⸗ gen am Pariſer Mar e flau. an zahlte: Kälber, te G k icht als 6 * 
ungariſcher Truppen in Bosnien und dex lebende, von fl. 38 bis fl. 50, gestochen von ft 44 bis ft 58, Lilienfelder Cewerke nicht mehr als 6 fl. eve 
Herzeg ow H n a bea j i dt i at? po A WAS 91 ër E fl. Ca onbe a: reichten. Damit auch bie Kreuzerpreiſe nicht fehlen, thei⸗ 
welcher Alen DaB Miete Abſicht beſteht, von fl. 40 bis fl. 54 per vo und fl. 8 E 30, len wir ſchließlich mit, daß eine Forderung von 7484 fl. 
SE E und zu welchem ee a auch fl. 11.50, Lämmer von fl. 5 bis an einen Herrn Köllner, dermalen unbekannten Auf⸗ 
ecke e „ Regierung den Ein⸗ l. Greng 33 y enthaltes, um volle 50 kr. erſtanden wurde. Die Liqui⸗ 
Einvernehmen min del Dau Grund eines fl 1170 big f 11.75, Gerofimenen woj ah eh DON |batoren der Mereinsbant, Dr. Markbreiter wid 
Gin Pagen mit den Signatarmächten fl. 10.90, Mai⸗Juni⸗Mais (international) von fl. 7,65 Goldstein, wohnten der heutigen Versteigerung bei. 
48 SAN bercinta des, oder auf Grund bis fi. 7.70, Mai⸗Juni⸗Mais (Banaterer) fl. 7.70 bis * (Gin Druckfehler) machte in unſerem heutigen 
EE Oe inkommens mit Rußland fl. 7.80, Frühfahrshafer von fl. 7.07%, bis fl. 7.10, Juni» Morgenblatte aus Papageien „europäiſche“ Vögel, wo es 
. i ine . 18 fe von 50 7.10 bis fl. 7.15—, Herbſthafer von doch patt Dé erotiſche heißen folte Auch läßt der 
Nachwahl in er FTiagesordnung übergegangen und eine | fl. 7.15 bis fl. 7 20 —, Ungariſches Korn von fl. 8.60 bis bewußte Dämon das Niſtkäſichen ein „Betheiligungs⸗ 
Sains dez Weiches 12. tO le unh ben lun Bon & dei bis fl. 6.90, mittel“ pet ein AWA BEA dër 99055 
; Ahr. — Die Sitzung] Prompt⸗Mais (neu) von fl. 7.70 bis fl. 7.75. Wallachiſcher zu den Thieren) ſein. Bisher wurden wenigſtens no 
dauert fort. Mais lalt) von fl. 7.80 bis fl. 7.85. > NEM 


keine Gründer unter den Vögeln konſtatirt. 


4 Neues Wiener Abendblatt. 


I ů nn 

„(Die Furcht des Zaren.) Aus Petersburger 
Hofkreiſen wird dem „B. C.“ geſchrieben: „Der neunund⸗ 
zwanzigſte April, der Geburtstag des Zaren, war für die 
Perſon des Kaiſers — und bei dem Einfluß, den der all: 
gewaltige Monarch auf die Politik hat, vielleicht auch auf 
dieſe — von allerhöchſter Wichtigkeit. Man weiß, daß 
Alexander der Zweite an dieſem Tage ſeinen echzigſten 
Geburtstag gefeiert hat. Das hat vielleicht an fih gerin⸗ 
gere Bedeutung. Aber der Kaiſer ſtand ſeit Jahr und 
Tag unter dem Bann einer geradezu abergläubiſchen 
Furcht — der Furcht, daß er ſeinen ſechzigſten Geburts⸗ 
tag nicht überleben werde. Niemals iſt nämlich noch ein 
Romanoff, ſoweit die Geſchichte des Hauſes zurückreicht, 
ganz ſechzig Jahre alt geworden. Der Kaifer war feſt 
überzeugt, daß auch er keine Ausnahme von dieſem Schick⸗ 
fal, dem bisher alle ſeine Vorfahren verfallen waren, 
machen würde. Als vor Jahr und Tag die Großfürſtin 
Helene ganz nahe vor ihrem ſechzigſten Jahre ſtarb, befand 
ſich der Zar in einer Erregung, die ſchwer zu beſchreiben 
iſt. Von jenem Tage an laſtete ein doppelt ſchwerer Bann 
auf ihm, war ſeine Stimmung eine doppelt verdüſterte. 
Seit wenig Tagen nun, ſeit ſeinem Geburtstag, ſeit der 
Mitternachtsſtunde des neunundzwanzigſten April iſt der 
Zar vollkommen wie neugeboren. In ſeinem perſönlichen 
Verhalten zeigt er eine Milde und Freundlichkeit, die ihm 
lange Zeit hindurch fremd geweſen iſt. Der Aberglaube 
an Déi, deffen jetzt der Zar ſpotten kann, findet immerhin 
eine Art Erklärung darin, daß ſeit Jahrhunderten faktiſch 
noch nie ein Romanoff ſeinen ſechzigſten Geburtstag erlebt 
oder gar überlebt hätte. 

* (Vereins nachrichten.) In der Landwirth⸗ 
Kri? eſellſchaft in Wien findet die 13. ordentliche Sitzung 

er ſechſten Sektion (für Pferdezucht) am Samſtag den 
11. Mai, 3 Uhr Nachmittags ſtatt. — Herr Regierungs⸗ 
rath Prof, Dr. W. F. Exner, welcher ſoeben aus Paris 
zurückgekehrt ift, wird in der nächſten Freitag um 7 Uhr 
Abends ſtattfindenden Generalverſammlung des n.d. © es 
werbevereines einen Vortrag über die Pariſer Aus⸗ 
ſtellung am Zeitpunkte ihrer Eröffnung halten. — Der 
Verein der Wiener Buchdruckereiꝙ⸗ und Schriftgießerei⸗ 
Faktore hält heute Abends halb 8 Uhr im Hotel „zur 
goldenen Ente“, Schulerſtraße, eine außerordentliche Ge⸗ 
neralverſammlung behufs Abänderung der Statuten ab. — 
Heute Abends 8 Uhr findet im Hotel „zum goldenen 
Kreuz“, Wiedener Hauptſtraße 20, eine Vereinsverſamm⸗ 
Tung des konſtitutionellen Bürgervereines im Bezirke 
Wieden ſtatt. — Die Muſikgeſellſchaft „Euterpe“ ver⸗ 
anftaltet unter der Leitung ihres Dirigenten, Herrn Prof, 
Wilh. Dörr, Freitag den 10. d. M. beim „Grünen Thor“ 
einen Produktions⸗Abend, wobei unter Anderem zur Auf: 
fübrung gelangt: die Ouverture zu „Iphigenia in Aulis“ 
pon Gluck, eine Symphonie von Haydn, ferner ein Klavier⸗ 
Konzert mit Orcheſterbegleitung. — Am 6. Mai hat fih 
in Währing eine Schüßzengeſellſchaft konſtituirt, zu deren 
Ober Schüßenmeiſter Herr Franz König gewählt wurde. 
Deeſelbe beginnt ihr Exöffnungsſchießen am 12. d. M. auf 
der Schießſtätte Turkenſchanze. 

* (Der Jude muß gebeutelt werden.) Wie 
dem „Budap. Boten“ mitgetheilt wird, fand vorgeſtern Nach⸗ 
mittags 5 Uhr beim zweiten Rondeau des Rakos⸗Palotaer 
Wäldchens zwiſchen dem Advokaten B. P. und dem Apo⸗ 
theter J. T. jun. ein Säbel⸗Duell ſtatt, wobei Letzterer 
eine Verwundung am rechten Arme erlitt, die jedoch als 
nicht ſehr gefährlich bezeichnet wird. Als Urſache des Duells 
wird angegeben, daß der Advokat in einer Peſter Reſtau⸗ 
ration in etwas angeheiterter Laune den Apotheker einen 
„Juden“ ſchimpſte, der „gebeutelt“ werden müſſe, welche 
Beleidigung der Apotheker in „nachdrücklichſter“ Weiſe 
entſchieden zurückwies, worauf die Forderung ſeitens des 
Advokaten erfolgte. Es fol dies ein Bruder jenes uuglück⸗ 
lichen jungen Mannes ſein, der vor nicht langer Zeit im 
Duelle gefallen iſt und deſſen Tod in der Hauptſtadt ſo 
großes Aufſehen verurſachte. 

fe (Betania der Poft.) Laut einer dev Brünner 
Poſtdirektion zugegangenen telegraphiſchen Anzeige des 
Poſtamtes in Göding wurde am 7. d. Nachts von dem 
dortigen Bahnhofe der Poftcarviolwagen mit zirka 
10,000 fl. Inhalt weggeführt und beraubt. Aus Anlaß 
dieſes Vorſalles, über welchen genguere Details bis jetzt 
fehlen, wurden die politiſchen und Sicherheitsbehörden im 
geſammten Verwaltungsgebiete angewieſen, Vorkehrungen 
zu treffen, damit wegen Ausforſchung der Thäter dieſes 
ee bi beziehungsweiſe der Eruirung des geraubten 
Inhaltes die ſtrengſte Invigilirung eingeleitet werde. 

* (Aſtronomiſches.) Die Ebene der Merkur⸗Bahn 
fällt mit der Ebene der Erdbahn nicht zuſammen, ſondern 
bildet einen Winkel von 7 Grad mit derſelben. Dieſer 
Umſtand bewirkt es, daß man nur dann den Planeten 
Merkur als ſchwarzen Punkt auf der Sonnenſcheibe ſehen 
kann, wenn er ſich in der Nähe des Kreuzungspunktes 
befindet, wo die Ebenen beider Bahnen zuſammentreffen. 


worden. Ciner vorgeſtern Früh aus Ogden⸗Utah in Paris 
eingelaufenen Depeſche zufolge, ift dieſes Unternehmen 
vollkommen gelungen: 78 photographiſche Aufnahmen 
konnten bewerkſtelligt werden. In Algier und Bordeaux 
ſind dagegen die Beobachtungen mißlungen. 


„(Schmuck aus ſaurer Milch.) Zu Mans: 
ſield in Maſſachuſetts iſt eine ganz neue Induſtrie ins 
Leben gerufen worden, die in nichts Anderem beſteht, als 
Damenſchmuck aus ſaurer Milch eventuell aus „Topfen“ 
oder Quark anzufertigen. Das Geheimniß, wie dies geź 
ſchieht, wird noch ſtrenge bewahrt. Man weiß nur, daß 
der Grundſtoff ſehr erhitzt, dann beim Abkühlen noch eine 
andere Materie zugeſetzt und endlich die Miſchung einem 
ſehr hohen Druck ausgeſetzt wird. Man kann den Stoff 
auch ſchwarz färben, und dann paſſirt er als Gagat. Er 
gibt Halsketten, Armbänder, Brochen u. f, w. 


Theater für heute. Hofburgtheater: „Die Räuber.“ 
— Hofoperntheater: Geſchloſſen. — Wiener Stadt⸗ 
theater: „Falſche Ehen.“ — Carl⸗ Theater: „Schön⸗ 
röschen.“ — Fürſſ⸗Theater im Prater: „Reiſeaben⸗ 
teuer zwiſchen Kikinda und Becskerek.“ „Wein, Meib und 
Geſang.“ „Ihr Gefreiter.“ — Thalia ⸗Theater: „Grin⸗ 
goire.“ „Jugendliebe.“ 

Theater für morgen. Hofburgtheater: „Die Furcht 
vor der Freude.“ „Die Hageſtolzen.“ — Hofopern⸗ 
theater: „Das Rheingold.“ (Anfang halb 8 Uhr.) — 
Wiener Stadttheater: „Die Roſa⸗Dominos.“ — Carl⸗ 
Theater: Zum Benefice des Kompoſiteurs Johann 
Strauß: „Prinz Methuſalem.“ — Ffürſt⸗Theater im 
Prater: „Reiſeabenteuer zwiſchen Kikinda und Becskerek.“ 
„Wein, Weib und Geſang.“ „Ihr Gefreiter.“ — Thalia⸗ 
Theater: Außerordentliche Vorſtellung der griechiſchen 
Schauſpiel⸗Geſellſchaft „Menandros“: „Galathe.“ „Die 
Krämerstochter.“ 


Bua bahn. 


„Anläßlich größerer, ab 15. Mai auf der Kaiſerin 
Eliſabeth⸗ZBahn und der Kronprinz Rudolf⸗Bahn ein⸗ 
tretenden Fahrplanänderungen werden auch die Perſonen⸗ 
züge auf der Tiroler Linie einige Modifikationen in dem 
Detail ihrer Fahrordnung erfahren. Die Anſchlüſſe von 
Wien ſowohl, als von München via Kufftein nach und 
aus Tirol erleiden hiedurch lediglich inſoferne eine be⸗ 
merkenswerthe Aenderung, als der um 4 Uhr 45 Min. 
Nachmittags von Innsbruck nach Kufſtein und Salzburg 
abgehende Perſonenzug in Salzburg keinen unmittelbaren 
Anſchluß nach an Ce, 3 

Auf der Linie Wien⸗Trieſt wird der um 7 Uhr 
10 Min. Früh von Trieſt nach Wien verkehrende Poſtzug 
Nr. 5 vom 15. Mai an um 5 Minuten früher als bisher, 
nämlich ſchon um 7 Uhr 15 Min. abgehen, um in Laibach 
Anſchluß an den von dort um 12 Uhr 53 Min. Mittags 
en Perſonenzug der Kronprinz Rudolf⸗Bahn zu 
erreichen. 

Die Wien⸗Trieſter Eilzüge halten vom 15. Mai an 
auch in Frohnleiten, Markt Tüffer und Römerbad. 

Auf der Linie St. Peter Fiume wird eine Bee 
ſchleunigung der Perſonenzüge eintreten und aus dieſem 
Anlaſſe eine neue Fahrordnung daſelbſt eingeführt; die 
Lage der dortigen Züge wird hiedurch im Allgemeinen 
nur unweſentlich geändert und bleiben die Anſchlüſſe an 
die Züge der Linie Wien ⸗Trieſt in St. Peter die 
bisherigen. e i 

Das Nähere über dieſe Fahrplan⸗Aenderungen ent⸗ 
halten die veröffentlichten Kundmachungen und die Fahr⸗ 
plan⸗Plakate vom 15. Mai l. J 


wird billiger Bantkredit vermittelt. ; i 
ES Anträge unter „Bankkredit“ an die Exned. 
a bięjeż Bla 2817 


Ein junger M²ann 


mit guter Empfehlung, welcher fünf Gymnaßaltlaſſen und commereſelle 
Sal mit gutem Glas abſolbirt bat, ſucht Stelle in einem Exporte 
Geſchäſt oder Großhandlungshaus und bittet um nabere Verſtändigung an 
die Annoncen⸗Expedition Rotter & Co., Riemergaſſe 13. 3708 


Kals. kön. auss, priv. 


| Koch-Apparate 


mit Gaſolin⸗Gasfeuerung 
(Ligroin), 
brennt unter Garantie abſolut 


geruch, ruß- u. rauch rei, 


Franz Ipolds Patent, 


a Wien, 
2 Henban, Hiebenſterngaſſe 33. 


Derſelbe brennt ohne Docht, erzeugt eine intenſive Hitze 
und verbraucht bei voller 12;züngiger Flamme per Stunde kaum 
3 kr. Brennſtoff. Man kann denſelben leicht transportiren, im 
Zimmer wie im Freien gebrauchen, jedes bellebige oder ſchon 


Dies war nun am 6. d. Nachmittags der Fall und wird 
im Laufe dieſes Jahrhunderts ſich nur noch dreimal wie⸗ vorhandene Geſchirr dazu verwenden, kochen, backen u. braten 
1 A ; t ſchneller u. bejer als auf dem gewöhnlichen Sparserd; man 
derbolen. Der Merkur befand fic) fo zwiſchen Erde und | kann auch anf demſelben ohne weitere Vorrſchrung Birgelchen 
Sonne, daß man ihn bei Vorhalt eines geſchwärzten ne in F 
Glafeg als einen ſchwarzen Punkt vor der Sonnenſcheibe Die Fab 1 nd: dude ds, Eis Buchbinder, 
erblicken konnte. Der Eintritt erfolgte um 3 Uhr 57 Min Bürſtenbinder rc. Kaffeebreuner für Kaufleute, Caſetiers ze. 
; E : 5 y Dieſe Kochapparate eignen fich insbefondere für 

1 e Ze Dauer der ganzen Erſcheinung, vom red, Enemiter, 1 für Alle, welche die Wärme 

ittelpunkt der Erde aus geſehen, betrug 7 Stunden nach Graden ze bemeſſen haben, eg 
34 Minuten und endete gegen 11 Uhr Nachts, es war ſonach pr ff... 3691 
auf der Oberfläche der Erde der ganze Verlauf dieſer Cre | zum m ika aka MES z mee = . me 
ſcheinung nur auf der öſtlichen Hälfte von Nordamerika he SET, 
ſichtbar. Zur Beobachtung dieſes Vorübergang 5 
d $ d i es des B ia 
EEN, dz KO kaufe Bücher, 
wiſſenſchaftliche Kommiſſion, beſtehend aus dem Direktor Zeitſchriſten und Lieſerungswerke zu den höchſten 
der Lyoner Sternwarte, Herrn André, und dem Pariſer E 3403 


Aſtronomen Herrn Angot, nach Kalifornien entſendet Wien, Zieglergaſſe ur. 47, Sigm. Pollak. 
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Neueſtes, veriendet per Nachnahme, 
J. N. SCHMEIDLER, 
Gummiwaaren⸗Fabriks⸗Niederlage, 

i WIEN, 7. Beż, Stiftgaſſe 19, 
Filiale: 1. Bezirk, Kohlmarkt Nr. 5. 


SE SE TED 
| Die beten reife TRE | 


für Wersatzeicilacimes 
Brillanten, Perlen, färbige Edelſteine, Gold, Silber, Uhren, 
Antiquitäten werden bezahlt in 3432 
KOHN's Pretioſengeſchäſt, Wipplingerſtraße 2: 
vis-a-vis der k. F, Ca EE ſtraße 29, 
NB. Verſetzte Pretioſen und fonitige Werthgegenſtände werden aus 
Eigenem ausgelöſt und in vollem Werthe mit Faconberiidfidtiguig gekauft. 


Eckgewölbe 


nüchſt dem hoben Markte, im Fiſchhof, Tunic Seite, für Selcher, “ 
37 


Hauer und Victualjenhändler, gleich zu vermiethen bei 
Exle & Hell, 
Spezereihandlung im Fischhof 5, 


Strohhüte 


Ka 


Wien, I., Franciscanerplatz’,imfofe. 
Me” Fourage-Depol. TĘ 


j Wetzler, Abeles & Fischer, 
Gürtelfiraße, zwiſchen der W pasta u. Navoriken-Linie, 
offeriren: 


Heu, ſteieriſches, ſlowakiſches, ungariſches, mähri 
; ober in Worticnen- Bibel. Wé mignfów, (gen: in Bn 


Hafer, beſter Qualitat, rein. 


Stroh in Ballen oder Bunden (Schab). 
Häckerling aus geſundem Bundſtroh geſchnitten. 


Alles nach Gewicht, ab unſeren Magazi 
Quantitäten franco pünktlich in's Haus ge elt. de del dee 
Salon von den ein⸗ 


Porzellan =: 


ften und eleganteſten Sorten, in reichlichſter Auswahl vorrathi i 

DI bo g, verkaufe ich 
auch en detail zu Original ⸗Fabrikspreiſen, 
u. zw.: 1 Caſe⸗Service für 6 Perſonen, fein becorirt fl. 4.80, fl. 5.50, 
fl. 6.50 und höher bis fl. 25. Thee. und MoccasSerdice um TO, kr. theurer. 
1 Waſch⸗Servlee, fein decorirt, fl. 5.80, 6.50, 7.50 und höher bis fi. 
70 Tafel⸗Service, complet für 6 Perſonen, fein decorirt, fl. 10,50, fl. 41.50 
fl. 13.50, fl. 17, fl. 20 und böher bis 100 fl. ꝛc., ꝛc. 8478 


Alois Käs, Wien, 
VII., Mariahilferstrasse 24, k. k. Stiftskaserne, 
Niederlage der f. R. pr. Vorzellanſabriß in Nich Det Karlsbad. 


Auftrage aus der Provinz gegen Anzahlung und Nachnahme. 


Eichen- Parquetten 


und 


Breitelböden 
vorzüglichſter trockener Qualität, mit ober 
ohne Verlegen und Blintboben, Garantie 

für Solidität, offerirt billigt 


E. Brandeis, 
Wien, 3482 
I., Stoß⸗im⸗ Himmel 3, 


Cafes, Thees, Moca 
cas, bajo: u. alt, 
fervice, fo auch alle 
Arten von Bebarfse und 
Luxus = Artikeln für 
Küche, Haus und 


tajeftät dem Kaiſer 
j Privilegium aus⸗ 


Tas echte, von Er. 9. 


Franz Josef I. di 


gezeichnete, unfehlbar wirkende 2177 
Arcanum 
— dur Ausrottung der Ratten, Haus, 


z — 
N Feldmäuse und Schwaben, (weiches 
nachgepſuſcht wird) iſt unverfälscht zu haben: In Wien beim 
Privilegir aber M, Eortolotti, Neubaugaſſe 70, wohin 
alle Aufiva richten, und wo ſelbe gegen Nachnahme des Betrages 
effettuirt werten. Ferner echt zu babe: Wien: Strubecker 
& Holluber, Nothenthurmfirafe 7, F. A, Roth, Wells 
zeile 4, Mahler & Eschenbacher, Wallfiſchgaſſe 2, Ga 
Damjanowits, Wollzeile 28, Wiener-Neustadt, Fran 
Salmhoſer. Preis einer gr. Zeie 1 fl. 
— — a EEN 


A. k. priv. Kaiſerin Elifabeth- Lab, 
Auszug aus dem Fahrplane. 


Gillig ab 15. April. 1878. 
Abfahrt von Wien: 


Ankunft 
Paris (via Simbach —Miülnchen e » 5.15 Früh 
London (via Paſſau⸗Coln) » e 5.30 Mam, 
London (via Mul — Paris) « e 5.30 Bid, 


Abfahrt 
Wien 6.30 Abends 
„ 6,30 Abends 
6 30 Abends 


n 7 r* we A 
9.— Abends Inusbruck (via Worgl) 8.43 Abends 
» 815 Fri | Talzbur z 2 8.30 e 
n 6.30 lists | P e oleic bra) 66 D: nat ` 
” 9. — Abends n „ „„ „ „„ „ „4 „60 8.42 Früh 
Ankunft in Wien: 
Abfahrt Ankunft 

Paris (via München Simbach) o e 35 608, Wien 7.10 grih 
0 Früh 


London (via Parig—Piünden) e » 
Salzburg 


8.3 
London is Celn—Paſſau) s e 4% SI 
7.4 


e 
2 333% 


..... eee . mi 
N 35 Früh 
S 7 222 2 7.10 E 
Innsbruck (vin Wörgl) 7.14 Grup 

Lokalzüge täglich an und ab Wien: 

ab Vorm. 9.15, 10.45, Nahm.: 12.45, 1.45, 2.45, 3.45, 4.45, 
5.45 und 6.45, 

an Vorm. : 7.30, 8.15, 1015, Wadim: 12.30, 3.15, 5.—, 6.15, 
7.10, 8.— und 9 15. 

Fahrkarten⸗Ausgabe und Gepäcks⸗Aufnahme nach den bedeutenderen 
Stationen der Karferın Eliſabelb⸗Bahn und des Auslandes, ſowie nach allen 
Berband⸗Stationen, findet auch um Bureau der allgemeinen oſterr. Transporte 
Gefellſchaſt (Stadt, Riemergaſſe Nr. 17) Datt, Daſelbſt, fomte an allen 
Stattonskaſſen, bei den Bahnbofportieren, den Kondutteuren und in allen 

róferen Zrafifen Wiens, find Detail⸗Jahrplane in Taſchenſormat zum 
śreije von 3 kr. ö. W. zu haben. 


Ke 
de 
o 
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E 
as Fremden⸗Blatt erſcheint 
z täglich. 


Man pranumerirt 
Wollzeile Nr. 4. 
Ganzjährig . . 17 fl. 20 kr. 
Halb jährig... 8 „ 60 „ 
Bierteljährig.. 4 „ 3 
Monatlich .. 1 „ 50 „ 
ohne Zuftellung. 
Annoncenfürdas Fremden-Blatt 
übernehmen in Frankreich 


Wien, Donnerstag 9. Mai 1878. KAKEL Jahrg. 


Nebaktions⸗Burean 
Wollzeile Nr. 17. 


Abonnement 
für die Provinz: 
Ganzjährig . 21 fl. 20 ke. 
Salbjábrig.. . . 10 
Vierteljähri g. 
Monatlich .. 1, R 
Einzelne Blätter Y He 


ausschließlich avas 
Lafite & Co. in Paris. 


Wien, 9. Mai. 


In der heutigen Sitzung des Abgeordnetenhauſes 
wurde vom Finanzminiſter die Vorlage, betreffend die Bedeckung 
des Sechzig⸗Millionen⸗Kredit s, eingebracht. Wie wir ver⸗ 
nehmen, hat die Vorlage, welcher keine Begründung beigegeben iſt, fol⸗ 
genden Wortlaut: 

Geſetz, 
betreffend die Bedeckung des dem gemeinſamen Miniſterium für unvorherge⸗ 
ſehene Auslagen eröffneten Kredites von 60 Millionen Gulden. 

Mit Zuſtimmung beider Häuſer des Reichsrathes finde Ich anzuordnen, 
wie folgt: 

i Det Finanzminiſter wird ermächtigt, zur Bedeckung des die im Reichs⸗ 
rathe vertretenen Königreiche und Länder treffenden Antheiles an dem Kredit 
von ſechzig Millionen Gulden, welcher dem gemeinſamen Miniſterium 
für unvorhergeſehene Auslagen mit dem vom 24. März d. J. ſank⸗ 
tionirten Beſchluſſe der Delegationen am 23. März d. J. zur Verfügung 
geſtellt wurde, den Betrag von 41,160.000 H mittelſt einer den 
Staatsſchatz möglichſt wenig belaſtenden Kredits⸗Operation, ſei es durch Begebung 
von Obligationen der auf Grund des Geſetzes vom 18. März 1876 (R.⸗G.⸗Bl. 35) 
geſchaffenen in Gold verzinslichen Rente, ſei es durch eine ſchwebende Schuld 
zu beſchaffen. 

Zu Beginn der Sitzung wurde von den polniſchen Abgeordneten 
eine Interpellation eingebracht, in welcher die Regierung gefragt 
wird, ob der Einmarſch öſterreichiſcher Truppen in 
Bosnien und der Herzegowina beabſichtigt werde. 

Die Hoffnungen auf eine friedliche Verſtändigung zwiſchen London 
und Petersburg befeſtigen ſich mehr und mehr. Der Umſtand, daß 
die neuen von den Ruſſen abgeſchloſſenen Lieferungsverträge die Liefe⸗ 
rungen nach Adrianopel anſtatt nach San Stefano beſtimmen, iſt ebenſo 
wie die weitere Meldung, daß die Mehrzahl der ruſſiſchen Munitions⸗ 
und Proviantvorräthe von San Stefano nach Tſchataldſcha überführt 
werden ſoll, als ein weiteres Anzeichen für die auf Seite Rußlands herr⸗ 
ſchenden friedlichen Dispoſitionen zu betrachten. Man iſt in Petersburg 
unzweifelhaft bemüht, Alles zu beſeitigen, was den Engländern einen Vor⸗ 
wand zu weiteren militäriſchen Maßnahmen im Marmara⸗-Meer bieten 
könnte. Namentlich zuſammengehalten mit dem, was über die Miſſion 
Schuwaloff's verlautet, erſcheinen dieſe Vorbereitungen zum Rückzug 
aus der Umgegend Konſtantinopels immerhin bedeutungsvoll genug, 
um darin ein neues Friedensſymptom zu erblicken. 


Einer bei Lloyds in London eingegangenen Depeſche aus 
New⸗Yo rk zufolge hieß es dort, daß drei hölzerne Dampfer der 
New⸗Jorker und Havre⸗Dampſſchifffahrts⸗Geſellſchaft, ſowie die „City 
of Tokio and Japan“, Eigenthum der Pacific Mail Steamſhip Com⸗ 
pany, an die Ruſſen verkauft worden ſeien. Die „City of Tokio“ ijt 
ein viermaſtiger Dampfer von 5000 Tonnen und 400 Fuß Länge, ſo⸗ 
wie 1000 Pferdekraft, gebaut in Cheſter, Vereinigte Saaten, im Jahre 
1874. Es iſt ein eiſerner Schraubendampfer mit einem Sparrendeck. 


Indeſſen herrſcht in England, ſo lebhaft auch dieſe Angelegen⸗ 
heit beſprochen wird, wenig Angſt vor den ruſſiſchen 
Kreuzern. Eine Londoner Korreſpondenz bemerkt hierüber: 


Die amerikaniſche Regierung wird ihre Neutralitätspflichten vorausſicht⸗ 
lich gewiſſenhaft einhalten, der beſſere Theil ihrer Landespreſſe weiſt in 
ihren Aeußerungen jeden Zweifel dagegen als einen unberechtigten zurück. 
Nachdem England, zufolge des durch das Genfer Schiedsgericht gefällten 
Erkenntnſſſes, an Amerika vierthalb Millionen Pfund Entſchädigung ge⸗ 
zahlt, weil es das Auslaufen der „Alabama“ nicht rechtzeitig verhinderte, 
wird die amerikaniſche Regierung um ihrer Ehre halber nicht umhin 
können, ſtrenge Wachſamkeit gegen die etwaige Ausrüſtung ruſſiſcher 
Alabamas zu üben. Was aber die 5000 Fenier anbelangt, die ſich den 
Ruſſen zur Verfügung geſtellt haben ſollen, nun, mit dieſen würden die 
Kanadier ſchon fertig werden, wie bei früherer Gelegenheit. 


Wenn auch die Andeutung, daß die deutſche Regierung ein Er⸗ 
ſcheinen der engliſchen Flotte in der Oſtſee nicht gleichgiltig 
anſehen könne, eine raſche und beſtimmte Zurückweiſung erfahren hat, 


ſo wird die berührte Möglichkeit doch inſoferne erwogen, als man 
glaubt, daß ſie der deutſchen Regierung gewiſſe Maßregeln auferlegen, 
namentlich für die deutſchen Flotten⸗Stationen Ausgaben nöthig machen 
würde. Letztere ſoll der Finanzminiſter ſchon ins Auge gefaßt haben. 
In dieſer Weiſe, bemerkt die „Köln. Ztg.“, der wir die vorſtehenden 
Mittheilungen entnehmen, würde alſo mit dem Erſcheinen einer eng⸗ 
liſchen Flotte in der Oſtſee zu rechnen ſein, auch bei fivengfter 
Neutralität. 


Die deutſchen Blätter beſchäftigen fih noch immer mit der Angelegen⸗ 
heit, betreffend die Statthalterſchaftin Elſaß⸗Lothuhnge n. 
Heute ſchreibt man ofſiziös aus Berlin: Die elſaß⸗lothringiſche Stati 
halterfrage rückt dem Verſuche einer Löſung augenſcheinlich immer näher. 
Wie heute glaubwürdig mitzutheilen iſt, ſind neuerdings geſchäftliche 
Vorermittlungen bei dem Präſidium des Reichstages angeregt worden, 
um die Möglichkeit zu unterſuchen, ein diesbezügliches Geſetz wo mög⸗ 
lich noch in dieſer Seſſion zu ſchaffen. Richtig ift es auch, daß Frei- 
herr v. Roggenbach kürzlich eine Audienz bei dem Kronprinzen gehabt 
hat, um über verſchiedene auf dieſe Angelegenheit bezügliche Verhältniſſe 
Auskunft zu geben. 


Allgemein hat man im erſten Angenblicke ſowohl in Rom, wie 
anderwärts den Widerruf des Pater Curei als einen großen 
Triumph für die römiſche Kurie aufgefaßt. Jedenfalls hat diefer Alb 
auch den Papſt vollkommen befriedigt. Aber ſo vollſtändig die Unter⸗ 
werfung im erſten Augenblicke erſcheinen mag, ſo muß doch, worauf 
auch der Korreſpondent der „Times“ hinweiſt, bemerkt werden, daß ein 
Widerruf der in dem „Moderno Diſſidio“ ausgeſprochenen Anſichten 
von dem Papſte weder begehrt, noch von Pater Curci gemacht worden 
iſt. Pater Curci bleibe dabei, meinen die „Times“, daß es kein katholi⸗ 
ſches Dogma, noch eine Doktrin gebe, welche die Nothwendigkeit lehre, 
1. an die Gewißheit der Wiederherſtellung der weltlichen Macht, wie ſie 
zuvor beſtanden, 2. an die Unmöglichkeit eines Modus vivendi zwiſchen 
dem Papſtthum und dem geeinigten Italien, und 3. an die 
Pflicht eines Katholiken, ſich der Betheiligung an öffentlichen 
Akten und Wahlen zu enthalten — zu glauben. Dieſe Punkte, wegen 
deren Behauptung Pater Curei aus dem Jeſuiten⸗Orden ausgeſtoßen 
worden, ſeien in der Erklärung gar nicht erwähnt, und man könne 
ſagen, daß ſie Papſt Leo XIII. durch die Annahme derſelben indirekt 
beſtätigt habe. Der römiſche „Fanfulla“ ſpricht, geſtützt auf dieſelben 
Gründe, eine ähnliche Anſicht aus. Die klerikalen Blätter würden aller⸗ 
dings nicht ermangeln, ein Siegesgeſchrei zu erheben, aber man habe 
allen Grund zur Annahme, daß die Erklärung Curci's die Intrans⸗ 
igenten nicht befriedigen werde. Pater Curci tritt, dem „Fanfulla“ zu⸗ 
folge, nicht wieder in den Jeſuiten⸗Orden ein, wird ſich aber wahr⸗ 
ſcheinlich in Rom ſelbſt niederlaſſen. : 


Von der weſtafrikaniſchen Küſte melden bis zum 31. März reis 
chende Berichte, daß der König von Dahomey von ſeinem Streif⸗ 
zuge nach den im Innern gelegenen Dörfern mit einer großen Anzahl 
von Gefangenen zurückgekehrt fei. Der Kommodore der franzöſiſchen 
Fregatte „Broat“ unterhandelte einen Vertrag im franzöſiſchen Intereſſe⸗ 
und der Admiral wurde am 12. April erwartet, worauf Anſtalten für 
die förmliche Abtretung von Catanov an Frankreich 
getroffen werden ſolleu, wodurch eine wirkſame Schranke zwiſchen dem 
Verbindungspunkt der engliſchen Beſitzungen an der Goldküſte und 
Lagos hergeſtellt werden wird. Um die Häuptlinge zur Abtretung dieſes 
ſchätzbaren Seehafens zu bewegen, wurde in Vorſchlag gebracht, daß 
fämmtliche Zölle von franzöſiſchen Beamten eingezogen werden und dene 
König überwieſen werden ſollen. 


Die Entſendung indiſcher Truppen nach Europa, 
London, 7. Mali, 

In der geſtrigen Sitzung des Unterhauſes wurde die Regierung wegen 
der Entſendung indiſcher Truppen nach Europa auf's Heftigſte ange⸗ 
griffen. Mr. Whitwell fragte, ob die indiſche Regierung Geld für die 
Entſendung des indiſchen Truppen⸗Kontingents nach Malta votirt habe, und 
wenn nicht, aus welchem Fond die Koſten beſtritten werden ſollen, und ob die 
Regierung einen Ergänzungs⸗Kredit für dieſen Zweck zu fordern gedenke. Sir 


W. Ofrcowet und My, Galms exbundigten ſich, unter welchen Kriegs⸗ 
Mäh? die iüdiſchen Truppen in Europa dienen würden. Marquis von 
Hartington wollte wiſſen, warum der Entſchluß Ihrer Majeſtät Regierung, 
ein Kontingent eingeborner indiſcher Truppen nach Malta zu ſenden, dem 
Parlament nicht vor deſſen Vertagung mitgetheilt wurde. 

Sir St. Northcote erwiderte: „Ich kaun nur fagen, daß der Ent⸗ 
ſchluß Ihrer Majeſtät Regierung, eine gewiſſe Anzahl indiſcher Truppen nach 

\ Malta zu ſenden, vor einiger Zeit gefaßt wurde, aber es wurde weder für 
nothwendig. noch im Einklange mit dem hergebrachten Brauch erachtet, von 
dieſem Entſchluß dem Parlament Mittheilung zu machen. (Hört! Hört! und 
Oh! Ohh Es wird indep unſere Pflicht ſein, ſo bald als thunlich — und ich 
hoffe ſehr bald — dem Parlament einen Etat der Koſten dieſer Expedition 
vorzulegen, und dies wird, wie ich glaube, eine ſchickliche Gelegenheit für eine 
Debatte über die Frage liefern.“ 

Sir W. Harcourt bezeichnet die Worte des Schatzkanzlers als eine 
Doktrin, gegen welche nicht allein jeder Liberale, ſondern auch jeder Konſerva⸗ 
tive proteſtiren müßte. Wolle er behaupten, daß die Krone das Recht be⸗ 
Anſpruche, ohne die Einwilligung des Parlaments die geſammten indiſchen 
Streitkräfte für irgend welche Zwecke verwenden zu können? Er bezweifelt, ob 
die Regierung das Recht beſitzt, einen ſolchen Schritt ohne vorherige Befragung 
des Parlaments zu thun. 

Der Schatzkanzler, der jetzt unter ſtürmiſchen Beifallsäußerungen 
der miniſteriellen Partei das Wort nimmt, bemerkt, er beſchwere ſich nicht über 
die Diskuſſion, welche angeregt worden, oder über die Bemerkungen, welche ge⸗ 
fallen feien, und fährt dann fort: 

„Es iſt dies ohne Zweifel ein ſehr wichtiger i ber es i 3 
mehr und nichts . i ah A Jer een bene A0 
für die Verſetzung einer gewiſſen Anzahl ihrer Truppen aus einem Theile ihres 
Reiches nach einem andern. (Beifall.) Der Befehl hält ſich ſtrenge innerhalb 
der gehörigen und konſtitutionellen Prärogative der Krone (Beifall), obwohl 
das Parlament für die zu deſſen Ausführung erforderlichen Subfidien 
angegangen werden muß. Was die Nichtmittheilung der Nachricht an das Parlas 
ment betrifft, fo war es wichtig, den Schritt bis zu einem gewiſſen Zeitpunkte 
1 an halten. Die Nachricht gelangte ſchneller in die Zeitungen, als Ihrer 
Majeſtät Regierung wünſchte oder beabſichtigte, wahrſcheinlich in Folge der da⸗ 
mals getroffenen Vorbereitungen; aber unter allen Umſtäuden würde ich mich 
nicht für berufen gehalten haben, einen ſolchen Befehl dem Parlament mitzu⸗ 
theilen, bis er thatſächlich zur Ausführung gebracht worden. Es würde un⸗ 
möglich ſein, die indiſchen Truppen nach England zu bringen, weil 
dies gegen die Bill of Rights ſein würde, aber deren Verwendung 
an anderen Theilen des Reiches ſteht völlig im Einklange mit 
den Prärogativen der Krone. Sie können aus Indien nur mittelſt 
Jonds, die vom Parlament votirt werden, herausgebracht werden. Ihrer 
Majeſtät Regierung ſchlägt vor, daß die Geſammitoſten der Ueberführung 
dieſer Truppen von dem Reichsſchatze getragen werden. (Hört, hört!) Die Fi⸗ 
Ranzen Indiens werden deshalb nicht in Anſpruch genommen werden, obwohl 
Indien ein reges „juterejje an der Frage hat. (Hört hört!) Ich beabſichtige 
nicht, in Folge deſſen das Budget zu rekonſtruiren, und ich erinnere das Haus 
Daran, daß ich bei der Einbringung des Budgets mittheilte, daß elliche Er⸗ 
gänzungs⸗Etats einzubringen fein würden.“ 

Nachdem der Schatzkanzler unter anhaltendem Beifall geendet, ſetzen die 
Deputirten Laing, N ewdegate, Rylands und Jenkins die Debatte 
im regierungsfeindlichen Sinne fort. Letztgenannter warnt die Regierung unter 
dem Gelächter des Hauſes, daß ihre dunkle Politik die Stabilität des Thrones 
ſelber erſchüttern dürfte. Baillie Cochrane, Sir Robert Peel und 
Sir John Hay billigen hingegen das Verfahren der Regierung ſehr warm⸗ 
Letzterer mit dem Bemerken, daß indiſche Truppen in China, Abyſſinjen und 
Perſien verwendet worden, ohne daß dieſe Maßregel irgendwie beanſtändet 
worden wäre. Die Diskuſſion endete, ohne daß ein Beſchluß in der Angelegen⸗ 
heit gefaßt wurde. 


Eine Soldatenrede in Frankreich. 
Baris, 7. Mai. 

Nach einer Revue, welche General de Gallifet, der wohlbekannte, von 
den Radikalen beſtgehaßte Sabreur und ehedem notoriſche Bonapartiſt, am ver⸗ 
gangenen Sonntag in Dijon über die dortigen Truppen der aktiven Armee 
und Landwehr abnahm, brachte derſelbe auf einem dieſem Schauſpiele 
folgenden Diner nachſtehenden Toa ft aus: 

„Meine Herren! Im Namen meiner Kameraden von der aktiven Armee 
trinke ich auf die Landwehr. Vorerſt danke ich dem Präfekten, Herrn Dupal, 
und dem erſten Adjunkten, Herrn Chauffour, daß ſie bei uns erſchienen ſind. 
Sie find unſere Mitarbeiter geweſen; denn durch Wort und Beiſpiel prägen ſie 
täglich ihrer Einwohnerſchaft die Gründſätze der Selbſtverleugnung und der 
Achtung vor dem Geſetze ein. Meine Herren und theuren Kameraden 
von der Landwehr, wir ſagen Ihnen noch einmal, ſeien Sie uns 
willkommen! Schon lange folgen wir Ihren Fortſchritten, beobachten 
Ihren Eifer und Ihr Vertrauen in die Zukunft. Dank Ihnen, können 
mir dasſelbe Vertrauen der Landwehr entgegenbringen. Heute Früh hatte ich 
das Glück, der patriotiſchen Bevölkerung von Dijon Söhne vorzuführen, auf 
welche ſie ſtolz ſein kann. Sie nahmen den Ehrenplatz ein, und das war 
natürlich. Sind Sie nicht Veteranen? Habe ich nicht hier, wie in Auxonne, 
Chalons und Macon Offiziere und Soldaten geſehen, welche an unſerer Seite in 
Der Krim, in Italien, bei Reichshofen, Gravelotte, Coulmiers, Champigny, Dijon, 
Neuts gefochten und an der unſterblichen Vertheidigung von Belfort mitgewirkt 
haben? Die Ehrenkreuze und militäriſchen Medaillen, die ich auf der Bruſt von 
Offizieren und Soldaten Ihrer Armee glänzen ſah, find fie nicht der Lohn derſelben 
Gefahren und derſelben Opfer? Jetzt iſt kein Zweifel mehr geſtattet. Die Laud⸗ 
wehr beſteht wirklich. Freudig konſtatirt es die aktive Armee. Wie Sie, 
wünſcht fle den Frieden; mit ihr werden auch Sie nöthigenfalls den Boden der 
Republik zu v idigen wiſſen. Meine Herren, von gleichen Gett 
des Patpiptismus beſeelt, wollen wir uns auf unfer Programm einſchränken, 


das da lautet: Arbeit und Disziplin. Das ift für uns bie befte Art, dem Senat 
und dem Abgeordnetenhauſe den innigen Dank zu bekunden, welchen uns ihre 
unabläſſige Obſorge für die Armee eingibt. Ich fordere Sie auf, mit mir auf 
die Gefundheit aller Dever zu trinken, welche Frankreich lieben.“ 


SSS ( — _—________ | 
Tages neuigkeiten. 


Wien, 9, Mai. 

„(Verſonalnachrichten) Dem Kreisgerichts⸗Präſidenten in Trienk, 

nunmehrigen Landeshauptmann von Tirol, Dr. Wilhelm von Boſſi⸗Fedri⸗ 
gotti, iſt der Titel und Charakter eines Hofrathes, dem Landesgerichtsrathe 
Franz v. Dal Lago in Trient der Titel und Charakter eines Oberlandes⸗ 
gerichtsrathes, und dem penſionirten landſchaſtlichen Oberſekretär Vinzenz 
Waſſermann in Innsbruck das goldene Verdienſtkreuz mit der Kron 
verliehen worden. — Die Gräfin von Paris ift Dinstag Früh auf dem 
Schloſſe Eu glücklich von einem Mädchen entbunden worden. — Wie der „Monie 
tet Univerfel” vernimmt, « foll der Großkanzler der Ehrenlegion, General 
Vinay, eln Bonapartiſt, dieſes Poſtens enthoben und darin, ſei es durch den 
Senator General Trebault, ſei es durch den General Grenier, welche 
Beide Großkreuze der Ehrenlegion ſind, erſetzt werden. 
? * (Det ſechzigſte Geburtstag des Czaren.) Der Berliner „B. C.“ 
ſchreibt aus Petersburg: „Der neunundzwanzigſte April, der Geburtstag des 
Czaren, war für die Perſon des Kaiſers — und bei dem Einfluß, den der 
allgewaltige Monarch auf die Politik hat, vielleicht auch auf dieſe — von 
allerhöchſter Wichtigkeit. Man weiß, daß Alexander der Zweite an dieſem Tage 
ſeinen ſechzigſten Geburtstag gefeiert hat. Das hat an ſich vielleicht geringere 
Bedeutung. Aber der Kaiſer ſtand felt Jahr und Tag unter dem Bann einer 
geradezu abergläubiſchen Furcht — der Furcht, daß ler feinen ſech⸗ 
zigſten Geburtstag nicht überleben werde. Niemals ift nämlich 
ein Romanoff, ſo weit die Geſchichte des Hauſes zurückreicht, volle 
ſechzig Jahre alt geworden. Der Kaifer war felt überzeugt, daß 
auch er keine Ausnahme von dieſem Schickſal, dem bisher alle ſeine Vorfahren 
verfallen waren, machen würde. Als vor Jahr und Tag die Großfürſtin Helene 
ganz nahe vor ihrem ſechzigſten Jahre ſtarb, befand ſich der Czar in einer Er⸗ 
regung, die ſchwer zu beſchreiben iſt. Von jenem Tage an laſtete ein doppelt 
ſchwerer Bann auf ihm, war ſeine Stimmung eine doppelt verdüſterte. Seit 
wenig Tagen nun, feit feinem Geburtstag, feit der Mitternachtsſtun de des 
29. April, iſt der Czar vollkommen wie neu geboren. In ſeinem perſönlichen 
Verhalten zeigt er eine Milde und eine Freundlichkeit, die ihm lange Zeit hin⸗ 
durch fremd geweſen find. Der Aberglaube an ſich, deſſen jetzt der Czar ſpotten 
kann, findet immerhin eine Art Erklärung darin, daß ſeit Jahrhunderten 
faktiſch noch nie ein Romanoff ſeinen ſechzigſten Geburtstag erlebt oder gar 
überlebt hätte. 

(Erhöhung der Offiziers⸗Penſionen in Frankreich.) Auf 
der Tagesordnung der letzten Sitzung der Deputirtenkammer in Verſailles ſtand 
die Verhandlung über den Geſetzentwurf der Herren A. Brouft und Gam 
betta, betreffend die Erhöhung der Offiziers⸗Penſionen. Diefe 
Erhöhung iſt für alle Grade eine ſehr beträchtliche, wie aus nachſtehender 
Tabelle hervorgeht: 


Minimum Maximum Minimum Maximum 
Ein Diviſions⸗General bisher 5200 Fred. 7800 Fres, jetzt 6500 Frcs. 10000 Fres. 

„ Brigade⸗General „ 3900 „ 5200 „ „ 3890 oz 7500 „ 
Oberſt % , O ,, e 0 
Oberſtlientenant w , e,, e ODA 
„ Bataillous⸗Chef „ 1950 „ , een, ANNO 
„ Hauptmann „ 1500 „ 2120 „ „ 2800 „ 3300 „ 
Lieutenant wa TO 1680 „ „ 1700 „ 2500 „ 

„ Unter⸗Lieutenant „ 840 „ 1400 „ „ 1500 „ 2300 „ 
Der neue Tarif legt den Offizieren, deren Ruhegehalt danach bemeſſen wird, 
die Verpflichtung auf, fic) während fünf Jahre zur Verfügung des Kriegs⸗ 
miniſters zu halten, der ihnen in der Reſerve oder in der Landwehr einen ihrem 
Grade eutſprechenden Bolten anweiſen kann. Die Offiziere haben nach Ablauf der 
vorſchriſtsmäßigen Dienſtzeit ein Recht auf das Minimum der Penſion, welches 
aber je nach den Feldzügen, die ſie mitgemacht, den Wunden, die ſie erhalten, 
oder den Gebrechen, die ſie ſich im Dienſte zugezogen, durch Zulagen bis auf 
die als Maximum angeſetzte Ziffer erhöht werden kann. 

* Don der Warijer Weltausſtellung.) Die Statue „Renommé“ 
des bekannten Bildhauers Mercié, welche beſtimmt war, die höchſte Spitze des 
Trocadero-Palaſtes zu zieren, entging am 6. d. nur durch einen Zufall der 
Gefahr, zerſchmettert zu werden. Das Kabel, welches die Statue zu heben hatte, 
zerriß in dem Momente, als man mit dem Aufzuge beginnen wollte. Bei der 
Unterſuchung der Bruchſtelle des Kabels ergab ſich, daß das letztere bis auf ein 
Viertel ſeiner Stärke durchſägt war. Glücklicherweiſe war bei dieſer Kataſtrophe 
kein Unfall zu beklagen. Die Polizei iſt nun auf der Suche nach dem Urheber 
dieſes Bubenſtückes. Die Ausſtellung wurde am vergangenen Sonntag von 80.000 
Menſchen beſucht. Die Kondukteure der Omnibuſſe haben bei der General- 
kommiſſion der Ausſtellung nachgeſucht, Eintrittskarten zur letzteren verkauſen 
zu dürfen, was ihnen unzweifelhaft geſtattet wird. Sie erhalten hiefür zwei 
Perzent ihrer Einnahmen. — Die Ausſtellungsgebäude werden vorläufig 
allabendlich um ſechs Uhr geſchloſſen. Die Parks des Champ de Mars und des 
Trocadero bleiben jedoch mit ihren Reſtaurants bis neun Uhr Abends ge- 
öffnet. Vom 30. Mai angefaugen wird die Schließungsſtunde auf zehn Uhr 
Abends verlegt. : 

* (Zur Illamination von Paris.) Im Nachlrage zum Bericht 
über die Illumingtion von Paris ſchreibt uns unfer Korreſpondent: Wie groß⸗ 
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artig der Jlaggenſchmuck und die Illumination der Ausſtellungsſtadt am 
J. Mai geweſen fein muß, geht aus den ſtatiſtiſchen Nachweiſen der Kaufleute 
hervor, die an den drei dem Eröffnungstage der Ausſtellung E 
Tagen nicht weniger als 800.000 Flaggen verkauften, die einen Wer ds 
yy, Millionen Francs repräſentiren. Davon find natürlicherweiſe jene par 
taufende von Flaggen ausgeſchloſſen, welche die Bewohner von pur erer 
beſaßen oder ſelbſt anfertigten. An Laternen und Lampions Wurden Ge 
Tagen 1,300.000 verkauft, welche die Summe von u on e: 
Die farbigen Glaslampen, 250.000 an der Zahl. tofteten ee 5 0 Dos 
Die Auslagen, welche fih Baris alſo an jenem großen e iz dr le 
fid, dem „Paris⸗Journal“ zufolge, etwa wie folgt . USAN en Der 
Munizipalität von Paris 50000 Francs, Bewilligung der Regierung zu 
Illuminations⸗Zwecken 30.000 Franes, Fahnen und Flaggen 1.255.000 Aranes 
Lampions 105.000 Francs, Kerzen 150.000 srance, Kunſtfeuerwerk 20.000 Fres., 
farbige Glaslampen 30 000 Francs, in Summa alſo 1.730 000 Franc. Jeder 
Bewohner von Paris, Kinder und Frauen mit eingerechnet, gab deshalb an 
tenem Tage einen Franc zu Illuminations⸗Zwecken aus. 

(Fünf Millionen unter dem Hammer.) Unter ſehr ſtarkem 
Andrange von Kaufluſtigen und Neugierigen wurde heute Vormittags die 
Verſteigerung der Forderungen der „Vereinsbank in Liquidation“ fortgeſetzt. 
Die Kaufsſummen, welche heute erzielt wurden, waren gleich den 
geſtrigen minime. Das Publikum war abermals ein febr j gemiſchtes, 
und nicht ſelten kam es unter den Käufern zu ziemlich erregten 
Diskuſſionen, da mehrere der erſchienenen „Ausgebliebenen“ bei den Ankaufs⸗ 
Anboten ſich urſprünglich über die Höhe des Kaufpreiſes verſtändigt hatten, 
nachträglich aber das „Kompagnie“-Geſchäft feitens des Käufers als nicht giltig 
erklärt wurde. Der beſte Preis, der heute bis 12 Uhr Mittags erzielt wurde, 
war jener für die Forderung an den Architekten und Wiener Gemeinderat 
Philipp Kaiſer im Betrage von 48.807 H: von 50 Kreuzern wurde in 
raſcher Steigerung bis auf 605 fl. lizitirt. Die nächſte erwähnenswerthe Poſt 
war jene von 206.458 fl. an den geweſenen Hof⸗Wäſchelieferanten Adolf Meth; 
diefe koloſſale Forderung wurde um nicht mehr als 30 fl. erſtanden. Denſelben 
Preis erzielte eine. Forderung an Albert Mayer per 13.650 fl. Als eine 
Schr lehrreiche Illuſtration zu dem Werthe gewiſſer, von. dem Krach 
gegründeter Juduſtrie-Unternehmungen, möge hier noch erwähnt werden, daß 
500 Stück Antheilſcheine der L ilienfelder Gewerke nicht mehr als 6 fl. 
erreichten. Damit auch die Kreuzerpreiſe nicht fehlen, theilen wir ſchließlich 
mit, daß eine Forderung von 7434 fl. an einen gewiſſen Herrn Köllner. 
dermalen unbekannten Aufenthaltes, um volle 50 kr. erſtanden wurde. 

* (Aſtronomiſches.) Zur Beobachtung des Vorübergangs des 
Merkur vor der Sonne, iſt franzöſiſcherſeits eine wiſſenſchaftliche Kommiſſion, 
beſtehend aus dem Direktor der Lyoner Sternwarte, Herrn André, und dem 
Pariſer Aſtronomen Herrn Angot, nach Kalifornien entſandt worden. Einer 
Dinstag Früh aus Ogden (Utah) eingelaufenen Depeſche zufolge iſt dieſes Unter⸗ 
nehmen vollkommen gelungen: 78 photographiſche Aufnahmen konnten bewerk⸗ 
ſtelligt werden. In Algier und Bordeaux ſind dagegen die Beobachtungen 
mißlungen. 

* (Exploſion einer Pulverfabrik.) In der in Tinsdal an der 
Elbe bei Hamburg gelegenen Pulverfabrik von Klee u. Koecher fand am Dinstag 
eine Explosion ftatt, die nicht nur die meiſten Theile der Fabriksgebäude zer⸗ 
ſtörte, ſondern auch in der Umgebung viel Schaden angerichtet hat und welcher 
nicht weniger als neun Menſchen zum Opfer gefallen ſind. Das Fabriks⸗ 
gebäude beſtand aus einem mauerfeſten Bau, an welchen ſich, getrennt durch 
Erdwälle, etwa feds Blockhäuſer mit hydrauliſchen Preſſen und anderen 
Maſchinen reihten. Zur Seite ſtanden das Wohnhaus und noch weitere Bloc: 
häuſer, wovon eines die Holzſäge und Küperapparate, ein zweites den Verpackungs⸗ 
raum und ſchließlich die Trockenräume enthielt. Kurz nachdem 14 Nachtarbeiter 
angetreten waren leine äußerlich unbeſchädigte Uhr zeigte 10 Uhr 25 Minuten), 
erfolgte plötzlich ein furchtbarer Blitz, gefolgt von einem donnerähnlichen Schl 
dem raſch darauf zwei weitere folgten. Es war eine Minute, aber die ku 
Zeit hatte hingereicht, die ärgſte Verwüſtung anzurichten. Die ſämmtlich 
Gebäude waren ein Trümmerhaufen, die ſchwerſten Maſchinentheile, darunts 
eiſerne Räderkäſten von ſechs Fuß Durchmeſſer und drei Fuß Tiefe wurden 
aus den Mauern gehoben und hundert Meter weit fortgeſchleudert, eiſerne 
Träger, wie Federn gebogen, lagen an allen Ecken und Enden, in die Erde 
ſelbſt ſind tiefe Löcher geſchlagen, kurz ein Bild vollſtändiger Sexftórung. 
Wunderbarerweiſe blieb vom Fabriksgebäude ſelbſt der hohe Schornſtein ſtehen, wäh⸗ 
rend das Gebäude in fih zuſammengefallen ift: Von den zur Nachtarbeit anweſenden 
vierzehn Arbeitern waren fünf in der ſogenannten Sichtmühle beſchäftigt und 
ganz in der Nähe der kurz vorher gekommene techniſche Direktor und Mit⸗ 
eigenthümer Schloh, die leider ſämmtlich in den Trümmern begraben wurden 
und erſt Tags darauf todt und gräßlich verſtümmelt herausgezogen werden 
konnten. Fünf in anderen Theilen der Fabrik beſchäftigte Arbeiter ſind mit 
mehr oder weniger leichten Verwundungen davongekommen. Im Wohnhauſe 
befanden ſich der Pulvermeiſter ſammt Frau und fünf Kinder. Dasſelbe iſt 
total zuſammengeſtürzt und begrub ſämmtliche Inſaſſen. Um 3 Uhr Morgens 
gelang es jedoch, vier Kinder, zwar ſchwer verwundet, aber noch lebend heraus⸗ 
zuziehen, während die übrigen drei Perſonen, nämlich der Pulvermeiſter Paul⸗ 
ſen und Frau nebſt Kind erſt um 5 Uhr todt unter den Trümmern vorge⸗ 
funden wurden. 

Witterung, Stadt, am 9. Mai. (12 Uhr Mittags.) Tempe⸗ 
ratur + 100 Grad Celſius. (+ 8:0 Grad Reaumur). 

Luftdruck 74100 Millimeter. 

Regen, Wind aus Nordweſt. Luftdruck und Temperatur gefallen. 


Theater und Run ſt. 


— Frau Wilt tritt morgen im Leipziger Theater zum erſtenmals 
als Norma auf. i t 

— Cine neue dreiaktige Poſſe von Emil Zola, dem Romanfcpriftiteller, 
Comédie, Vaudeville“ nennt fie der Verfaſſer, der immer etwas Apartes 
haben muß, „Le bouton de rose” („Die Roſenknospe“), ift Montag im 
Parifer Palais⸗Royal ausgeziſcht und ausgepfiffen worden. Da dies in 
den Warijer Theatern eine ungemein feltene Erſcheinung ift, wird Herr Bite 
damit wahrscheinlich wohl zufrieden fein. Er hat übrigens ſchon vor vier Jahren 
mit einem Luſtſpiele, „Die Rabourdiu'ſchen Erben“, nicht viel mehr Glück ges 
habt. Die letzte Novität iſt eine Farce der allergröbſten Gattung, in welcher 
ohne jeglichen Witz auf das Anſtößige nur um des Anſtößigen Willen förmlich 
Jagd gemacht wird, in einer Weiſe, die ſelbſt ein Pariſer, und zwar das 
mindeſt ſchamhafte Publikum von Paris, das des Palais Royal, anwiderte. 
Damit dürften wir jeder eingehenden Analyfe überhoben fein. 
LEE 


379. Sitzung des Abgeordnetenhauſes. 
Wien, 9. Mat. 


Präſident Dr. Rechbauer eröffnet um halb 12 Uhr die Sitzung. 
Auf der Miniſterbank: Baron Pretis, Dr. v. Stremayr, 


Dr. Unger. 
Die Abg. Graf Hohenwart und Auſpitz ſind beurlaubt. 

Der Finanzminiſter überſendet einen Geſetzenkwurf, betreffend die Bes 
deckung des dem gemeinſamen Miniſter ium für unvorherg eſehene 
Ausgaben eröffneten Kredites von ſechzig Millionen 


Gulden. 
Abg. Ritter v. Grocholski und Genoſſen ſtellen folgende Inter⸗ 


pellation an die k. k. Regierung: Seit geraumer Ge werden in Blättern, 
von denen man glaubt, daß ſie der Regierung nahe ſtehen, Gerüchte verbreitet, 
durch welche die öffentliche Meinung lebhaft beunruhigt wird, nämlich die 
Gerüchte, es ſtehe der Ein marſch öſterreichiſch⸗ungariſcher 
Truppen in Bosnien bevor. Die durch dieſe Gerüchte hervor⸗ 
gerufene Aufregung iſt um ſo größer, als nach der Angabe dieſer 
Blätter der Einmarſch nicht zu dem Zwecke ſtattfinden fol, um jene Stipu⸗ 
lationen rückgängig zu machen, welche die kaiſerliche Regierung zufolge ihrer 
Erklärung als den öſterreichiſchen Intereſſen nicht entſprechend und als ſolche 
erkannt hat, welche eine Verſchiebung der Machtverhältniſſe zu Ungunſten der 
öſterreichiſch⸗ungariſchen Monarchie herbeiführen. Die öffentliche Meinung wird 
geradezu beängſtigt durch die Gefahr, welche nach den Angaben jener Blätter 
nicht ausgeſchloſſen ijt, der Einmarſch werde in Konnivenz gegen Rußland, oder 
als Parallel⸗Aktion mit Rußland in Ausſicht genommen. Angeſichts der von der 
Regierung wiederholt abgegebenen Erklärungen, dürfte man berechtigt fein, die era 
wähnten Gerüchte für unrichtig zu halten; um jedoch in dieſer für die öſterreichiſch⸗ 
ungariſche Monarchie vitalen Angelegenheit volle Klarheit und Beruhigung zu 
erlangen, erlauben ſich die Gefertigten folgende Anfragen: 

1. Wird der Einmarſch öſterreichiſch⸗ ungariſcher 
Truppen in Bosnien und die § erzegowina beabſichtigt? 

2. Im Falle, daß diefe Abſicht beſteht, aus welcher 
Veranlaſſung und zu welchem Zwecke gedenkt die Regio 
rung den Einmarſch anzuordnen? 

. Gall der Einmarſch auf Grund eines Cinvers 
nehmens mit den Signatarmächten des Pariſer Vertrages 
oder auf Grund eines Uebereinkommens mit Rußland 
ſtattfinden? 

Es wird zur Tagesordnung übergegangen, und nach Vornahme der 
Wahl eines Mitgliedes in den Fiſchereigeſetz⸗Ausſchuß die Debatte über das 
Geſetz, betreffend die Beſteuerung der Aktien⸗Geſellſchaften, fortgeſetzt. 

Halb 1 Uhr. Die Sitzung dauert fort. 


Die öſterreichiſche Quoten⸗ Deputation beſchloß heute den 
Bericht an den Reichsrath über die Verhandlungen in Betreff der Achtzig⸗ 
Millionen⸗Schuld zu erſtatten. In dem Berichte wird der Gang der Verhand⸗ 
lungen reſumirt, die Refultatlofigteit derſelben ausgeſprochen und ſchließlich er: 
klärt werden, daß die Deputation ihre Aufgabe als beendet betrachte. 


Die Interpellation, welche die Polen in der heutigen Sitzung geſtellt 
haben, trägt nur die Unterſchriften der polniſchen Abgeordneten. Die Abgeord⸗ 
neten Kaczala, Gniewosz und Mieroszewski haben ihre Unter⸗ 
ſchriften verweigert. Auch der Forſchrittsklub, welcher zum Beitritt 
eingeladen wurde, hat abgelehnt. Die Interpellation wurde noch einer nach⸗ 
träglichen Redaktion unterzogen und auf Antrag des Abg. Haus ner ein 
Paſſus eliminirt, in welchem die Regierung gefragt wurde, ob der Einmarſch 
nach Bosnien „im Einvernehmen mit der Pforte“ erfolgen ſoll. 


Der Fortſchritts⸗Klub diskutirte in ſeiner heutigen Sitzung die 
Ausgleichs⸗Vereinbarungen der Regierung. Der Klub beſchloß, es ſeien ſeine 
Mitglieder verpflichtet, im Hauſe gegen die Annahme der Regierungs⸗ 
vorſchläge in Betreff der Finanzzölle, der Reſtitution und der 
Branntweinſteuer zu ſtimmen. Bezüglich der Abänderungen an dem 
Bankſtatut, an den Induſtriezöllen und dem Lloydvertrage wurde den Mit⸗ 
gliedern ihr Votum freigeſtellt. Für die Vorlage bezüglich der Achtzig⸗Millionen⸗ 
Schuld haben ſich nur zwei Mitglieder ausgeſprochen. 


Die Kommiſſion des Herrenhauſes zur Vorberathung des Militär⸗ 
Einquartierungs⸗Geſetzentwurfes hat ihre Arbeit beendet und 
den Bericht vorgelegt. Nach den Schlußbemerkungen desſelben fand die Kom⸗ 
miſſion, daß durch die vom Geiſte des Fortſchrittes beſeelten, wohldurchdachten 
praktiſchen Beſtimmungen weſentliche Verbeſſerungen der Zuſtände angebahnt 
werden. Die Kommiſſion ſtellt daher den Antrag: „Das hohe Haus wolle dem 
Geſetzentwurfe, wie er aus den Berathungen des hohen Abgeordnetenhauſes 
hervorgegangen iſt, ſeine Zuſtimmung ertheilen. Zugleich wäre hiedurch die 
Petition des Gemeinderathes der Haupt⸗ und Reſidenzſtadt Wien, daß die 
Einquartierung nicht als Landes fondern als Angelegenheit der im Reichs⸗ 


zathe vertretenen Königreiche und Länder erklärt und die Kommune von der 
Verpflichtung der Unterbringung der Gagiſten befreit werde, als erledigt 
anzuſehen.“ 

— ... n. 


Telegraphiſche Depeſchen. 


London, 8. Mai. „Reuter's Office“ meldet aus Konſtan⸗ 
tinopel vom Heutigen: Die Mehrzahl der vuſſiſchen Munitions: 
Depots und Proviantvorräthe wurde von San Stefano nach 
Tſchataldſcha überführt. Die neuen von den Ruffen abgeſchloſſenen 
Lieferungs verträge beſtimmen die Lieferungen nach Adria 
nopel anſtatt nach San Stefano. 

London, 9. Mai. Die Königin wird am Montag die Truppen 
im Lager von Aldershot inſpiziren. 

Die „Times“ melden aus Petersburg vom 8. d.: Wenn 
Graf Schuwaloff die ruſſiſche Regierung überzeugen könnte, daß 
das engliſche Kabinet wirklich eine friedliche Löſung auf 
einer Baſis wünſche, welche den Hauptzweck des Krieges, nämlich die 
Dejferung des Loſes der türkiſchen Chriften ſichern würde, fo würde 
den Unter handlungen ein großer Impuls gegeben 
werden. 

London, 9. Mai. Der Staatsſekretär der Kolonien, Hicks 
Beach, empfing geſtern eine zahlreiche Deputation von Parlaments⸗ 
Mitgliedern, Zuckerhändlern und anderen Zucker⸗Intereſſenten, welche 
ihm die Bitte vortrugen, die Regierung möchte bei den anderen Regie⸗ 
rungen Schritte thun, um die Aufhebung der Export⸗Prämien 
für Zucker herbeizuführen, oder aber ſelber Ausgleichszölle einführen. 

Der Miniſter erwiderte, daß ein befriedigendes Arrange⸗ 
ment nicht wahrſcheinlich ſei, weil in den anderen Län dern 
die Intereſſen der Produzenten mächtiger ſeien, als jene der Konſu⸗ 
menten. Die Einführung von Ausgleichszöllen aber ſei un⸗ 
thunlich, weil in England das Intereſſe der Konſumenten überwiege. 
Der Miniſter erklärte ſchließlich, er werde die Petition in Erwägung 
ziehen, um zu einem Auskunftsmittel zu gelangen. 

Konſtantinopel, 8. Mai, Abends. Der „Levant Herald“ ver⸗ 
öffentlicht ein Schreiben eines Arztes, worin dieſer die Anſicht aus⸗ 
ſpricht, die englif he Flotte werde ihren Ankerplatz in der Bai 
bon Ismid wegen der im Sommer dort herrſchenden Sumpf: 
fieber im nächſten Monate verlaſſen müſſen. 

Wie man verſichert, wird Schum la demnächſt theilweiſe ges 
räumt. Es ſoll nur die zur Bewachung der Kanonen und des 
Kriegsmaterials nothwendige türkiſche Truppenmacht dort zurückbleiben. 
Die Pforte verlangt, daß die Räumung jedes einzelnen Platzes ſeitens 
der Türken durch eine entſprechende G ebietsräumung ſeitens der 
Ruſſen kompenſirt werde. 


(Nach Schluß des Blattes eingetroffen.) 

Peſt, 9. Mai. (Abgeordneten haus.) Der Finanzminiſter legt den 
Geſetzentwurf über die Bedeckung des auf Ungarn entfallenden Betrages 
von 18,840.000 fl. des Sechzig⸗Millionen⸗Kredits vor. Dieſer Ze 
trag foll bei eintretendem Bedarfe enrſprechend durch Verwerthung von Gold⸗ 
renken⸗Obligationen oder im Wege einer proviſoriſchen Kredit⸗Operation be⸗ 
ſchafft werden. 4 y 2811 

Die kurze Motivirung beſchränkt ſich auf den Hinweis auf den ſank⸗ 
tionirten Veſchluß der Delegationen und auf den entſprechenden Paragraph des 
Geſetzartikels 12 vom Jahre 1867. dE i 

Xn der hierauf erfolgten Debatte über die Petition des Peſter Komitates 
betreffs der Regierungs⸗Verordnungen über die Einſchränkung der 
Roltsverfammlungen reichte Mocsary (äußerſte Linke) einen Bos 
ſchlußantrag ein, daß die Regierung angewieſen werde, die fragliche Verordnang 
zurückzuziehen, ; h E \ A 

Szilagyi (vereinigte Dppofition) reicht gleichfalls einen Beſchluß⸗An⸗ 
trag ein, dahingehend, daß das Vorgehen der Regierung in Angelegenheit der 
Volksverſammlungen als inkorrekt erklärt und eine Kommiſſion zur Muz- 
arbeitung eines Geſetzvorſchlages behufs Regelung des Volksverſammlungs⸗ 
Rechtes niedergeſetzt werde. 


(Fruchtbörſe) vom 9. Mai. Es notiren: Frühiahrsweizen fl. 11.70 
bis fl. 11.75, Herbſtweizen fl. 10.50 bis fl. 10.90, Mai⸗Juni⸗Mais inter⸗ 
nationaler fl. 7.65 bis fl. 7.70. Mai⸗Juni⸗Mais Banater fl. 7.70 bis fl. 7.80, 
Frühjahrs⸗Hafer fl. 7.07 ½ bis fl. 7.10, Juni⸗Juli⸗Hafer fl. 7.10 bis fl. 7.15, 
Herbſthafer fl. 7.15 bis fl. 7.20, Ungariſches Korn fl. 8.60 bis fl. 8.70, 
Merkantilhafer fl. 6.70 bis fl. 6.90, Prompt⸗Mais neu fl. 7.70 bis fl. 7.75, 
Walachiſcher Mais alt fl. 7.80 bis fl. 785. , 

(Stechviehmarkt) vom 9. Maj. Die Zufuhren auf dem heutigen 
Markte beliefen fih auf 3371 Kälber, 1038 lebende, 216 Weidner-Schmeine, 
1872 lebende, 17 Weidner⸗Schafe, 1165 Lämmer und 20.200 Kilo aufgearbeitetes 
Fleiſch. Das Geſchäft in Kälbern ging etwas lebhafter, das in lebenden Schafen 
in Folge der niederen Notirungen am Pariſer Markte flau. Wir notiren: 
Kälber lebende von fl. 38 bis fl. 50, geſtochene von fl. 44 bis fl 58, Weidner⸗ 
Schweine von fl. 43 bis fl. 50, lebende Schafe von fl. 40 bis fl. 54 per 100 
Kilogramm und fl. 16 bis fl. 30, ganz leichte Sorten auch fl. 11%, Lämmer 
fl. 5 bis 12 fl. per Paar. 


(Börſenbericht.) Wien, 9. Mai. Die von allen Seiten vorliegenden 
triedlichen Nachrichten, insbeſondere aber die namhaft höheren Notirungen aus 
London und von den deutſchen Abendbörſen verſetzten die Spekulation in die 
günſtigſte Stimmung. Demgemäß wurde das heutige Vorgeſchäft in leb⸗ 
hafter Haltung und mit einer impoſanten Hauſſe in allen der Spekulation ge⸗ 
läufigen Effekten aufgenommen. Nicht minder war die Kauflust für alle 
Mentenjorten und Transportwerthe animirt, welche ebenfalls theilweiſe nicht 


unbedeutende Avancen machten. Der anfänglich überſtürzten Hauſſe folgt 
indeß ſpäter, nachdem die Deckungskäufe, dl y ti 4 ZEE D 
Courſe beigetragen hatten, beendigt waren, eine Reaktion, fo daß der Vera 
kehr auf matteren, immerhin gegen geſtern namhaft erhöhten Courſen zum 
Abſchluſſe gelangte. Die Variationen der Valuten ſtanden im Einklange mit 
der DEEN EE 
eſterreichiſche Kreditaktien eröffneten zu 214.— ir 

212.25, Unggriſche Kreditbank von 189.75 auf 187.50, aw, bon 9050 
auf 88.50. Wiener Bankverein wurden zu 76.50 abgeſchloſſen, Giro⸗ und 
Kaſſenverein zu 204.— bis 205—. Galiziſche Karl Ludwig⸗Bahn verkehrten 
von 243.90 bis 243.25, Staatsbahn zu 251.75, Eliſabeth⸗Weſtbahn zu 166.25 
bis 166.50, Dampfihiif zu 386.— bis 384, Nordweſtbahn zu 104.50 bid 
105.—, Franz Joſef⸗Bahn zu 125.50, Raab⸗Grazer Bahn zu 108.— Lupkower 
zu 82.50, Pardubitzer zu 76.— bis 7650, Tramway waren zwiſchen 151.50 
und 150.50 flauer. Papierrente wurde zu 62.17½ bis 61.90 gehandelt, Silber⸗ 
rente zu 65.20 bis 65.30, Oeſterreichiſche Goldrente zu 72.20 bis 72.— 
Ungarische Goldrente zu 85.75 bis 85.50, Salzkammergut⸗Prioritäten zu 
85.—, Kommunal⸗Loſe zu 90.—. 20 Francs⸗Stücke erhöhten fih von 9,73% 
bis 9.76, Marknoten von 60.07½ bis 60.25. 13 

Während der erſten Hälfte der Mittagsbörſe machten die Courſe 
von Spekulations⸗Papieren nur geringfügige Variationen; die Stimmung 
charakteriſirte fic) im Allgemeinen als günſtig, doch erlangte der Verkehr auf 
keinem Effektengebiete größere Ausdehnung. 

Es notirten: Oeſterreichiſche Kreditaktien 212.30, Anglobankaktien 88.50, 
Ingariſche Kreditbank 188.—, Bankverein 76.50, Unionbank 54—, Bant- 
altien 798.—, Dampfſchiff 383.—, Nordbahn 203.—, Staatsbahn 351.—, 
Lombarden 71.50, Karl Ludwig⸗Bahn 243.—, Eliſabeth⸗Weſtbahn 166.—, 
Franz Joſef⸗Bahn 125.—, Nordweſtbahn 105.50, Theißbahn 180.—, Kaſchau⸗ 
Oderberger 100.—, 1860er Loſe 113.25, 1864er Boje 139.25, Rente 62—, 
Gilberrente 65.40, Goldrente 72.—, Ungariſche Goldrente 85.45, London 122 
bis 122.25, 20⸗Francs⸗Stücke 9.75 ½, Silber 105.50, Reichsmark 60.20. 


e Courſe um 1½ Uhr. Felt. 

5% Bapier-Mente. . .. | 62.—| 62.10] Eliſabeth⸗Weſtbahn . . |166.—|16650 
5% Silber⸗Rente . . | 65.40! 65.50 | Karl Ludwig⸗Bahn .. . |243.70/243 90 
Golbrente . .. + | 7215) 72.20] Deft. Nordweſtbahn . . |105 50 106.— 


Domän.⸗Pfaudbriefe Cp 141.75/142.25 | Franz Joſef⸗Bahn . 1125.—1125.50 
1800er Bel . Wäscht Mubolídabn 111125 


1864er Loft ....... |13920/139.50| Alfólder .......- . [111.—[111.50 
Kreditloſe . [160.—[160,50 | Rafejan-Oberb. eee. . [100.—/100.50 
Bankaktien . 798.—800.—] Dampfjchiff » ... . . (383.--[38%.— 
Kreditaktien . 21280 213.— Simerberg . « «+22... | ——| —— 
Eskompte⸗Aktien .... . 725.—735.—] Tramway .. „ |161.50]151.75 
Boden kredit... . ——| —— | London, 10 Pfd.. . 4 122.— 122.25 
Anglobank « « . . | 88.50| 88.75 Frankf. 100 R. M.. . | 5 | 59.601 59.70 
Untonbant `... | 55—| 55.50] Paris, 100 Frcs... | 2 | 4855| 48.65 


Ung. Kreditaktien .... 1188.50118875 | Dukaten ae | Ter] mr 
Nordbahn . eese... |203.—-|203.50| Napoleons dor. . 9.75% 9.76 
Staatsbahnn . [2 5 W 105 50 105.75 
iir Deutſche Reichsbanknoten 60.20) 60.25 


Trieſt, 8 Mai. (Abendbörſe. Privatverkehr.) Napoleonsd'or 9.76 bis 9.76 ½ 
prompt, 9.78 bis 9.79 Ultimo. Papierrente 60%, bis 60. Kreditaktien 
210.— bis 210 ½. Italiener 70¼. Mailand 20-Francs⸗ Stücke 22.20. 

Hamburg, 8. Mai. (Abendbörſe). Oeſterreichiſche Kreditaktien 174.50. 
Staatsbahn 516.75. 1860er Loſe 101.—. Papierrente 50%. Silber⸗Rente 53/4. 
Goldrente 59°. Sehr feft, lebhaft. : 

Paris, 8. Mat, (Boulevard⸗Verkehr.) Zperzentige Rente 73.82. Sper- 
zentige Rente 109.85. Italiener 71.95. Türkiſche Konſols 8.30, Neue Gperzentige 
egypkiſche Anleihe 165 —. Goldrente 59%. Steigend. 

New⸗Nork, 8. Mai. (Kabeltelegramm.) Goldſchlußcours 100 ¼. 
Wechſel auf London 4.86 —. Ser, fundirte Anleihe 104 ½. 5.2 er Bonds vom 
Jahre 1887 106*/,. Erie⸗Bahn 12/4. Baumwolle in New-York 10%. Baume 
molle in New⸗Orleans 1074. Petroleum in New-York ls. Petroleum in 
Philadelphia 11—. Mehl 4.75. Rother Winterweizen 135.—. Rio-Kaſfee 16 —. 
Havanna⸗Zucker 7¼. Getreidefracht 6—. 


Danzers Orpheum, 


Roßau, Waſagaſſe 33. PES” Heute Donnerstag: 
Auftreten der Gymnaſtrice P Miss Zazo und der amerikaniſchen 
Gymnaſtiker⸗Geſellſchaft W FAUST ag (2 Herren, 1 Knabe) in ihren 
unerreichten Leiſtungen. — Reprósentation de la Compagnie Bouffe- 
Parisiennes ferner Auftreten der english comic Skaters Mix, French, 
Harris Mlle, Rose, der imitirten Tiroler Familie Martens, 
des Frl. Anna Geißler, des Thierſtimmen⸗Imitators Mr. Vaughan und aller 

übrigen engagirten Künſtler. — Anfang 8 Uhr. 


schwarzen Adler 


in Oberdöbling, Hauptſtraße Nr. 88. 
Jeden Mittwoch und Samstag, nur bei günſtiger Witterung: 
Concert der Regimentskapelle 


Hoch- und Deutschmeist 


GY x 


9 


x 


1 und Stempel eine 1864er Promesse! 
Ziehung am 1. Juni. Haupttreffer 200.000 fl. 

2 Nyitrai & Comp., 2235 
Wien, Kärntnerſtraße 16, eiſernes Haus. 


Gummi- Specialitiitem, = 


J. N. Schmeidler, Wien, VII., Stiftsgaſſe Nr. 19, I., Kohlmarkt Nr. l. 


Verantwortlicher Redakteur: Leopold Ritter v. Blumeneron. 
Druck und Verlag der „Elbemübl“, verantwortlich A. Gſchwandner. 
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50 obrót. A wszystkie kombinacje opiera na prze- 
25 świadczeniu, iż gabinet petersburgski pragnie 
0 utrzymać pokój bądź cobądź, więc „wszelkie po- 
e czyni ustępstwa, i że i gabinet angielski skłania 
— się do daleko idących ustępstw, skoro już 0- 
75 świadczył, Ze wcale nie niema przeciw urzeczy- 
25 Wistnieniu celów, wa, sobie Moskwa wytknęła 
05 r ocz wojn 
ji E Y istome yen ate może żadnego zarzutu 
76 czynić przeciw oswobodzeniu „chrześcian ture- 
25 ckich, i jeżeliby Moskwie istotuie tylko o to cho- 
ei dziło, to dójście do porozumienia między Anglią 
la ą Moskwą byłoby pewne. Lecz Moskwa wszyst- 
vik kiemi swemi czynami dowiodła dostatecznie, iż 
50. oswobodzenie chrzescian tureckich było tylko 
Ma pozorem do wojny. Jej chodzi o usadowienie się 
na półwyspie Bałkańskim, o zabór tych ziem, 
15 które oswobodziła. Jeszcze teraz do zaboru for- 
A | tee Warny i Szumli prze grozbami, ażeby mieć 
"ar || tam silną pozycję, z którejby jej wyrugować nie 
ai | można. W traktacie sanstefańskim nie orzekła 
ech \ tego zaboru wprost i otwarcie, ale zapewniła go 
—. | sobie każdym prawie punktem traktatu. Doma- 
gając sig Bessarabii rumuńskiej właśnie ten za- 
SS | bór ma głównie na oku. Przez Bessarabię mia- 
|| łaby zabezpieczoną komunika je lądową z Buł- 
[I garją. Moskwa przystałaby nietylko na obcię- 
cie granie Nowej Bulgarji tam, gdzie Judność 
hen | grecka przeważa, od Tessalii, Macedonii i Egiej- 
Oé | | skiego morza, ale zadowoliłaby się niezawodnie 
Hn, e | i Bułgarją po Bałkan, gdyby przeciwna strona 
19, Lu przystała na pozostawienie tam je wojsk. 
lev Í Tak Anglii jak i Austrji chodzi głównie o 
— | f wyrugowanie Moskwy 2 Bułgarji całej. Dotych- 
a || czasowe wige oświadczenia tak Anglii, iż nic 
I niema przeciw nrzeczywistnieniu celów, które 
r | sobie Moskwa piecwotnie wytknęła, jak Moskwy, 
| ze nic niema przeciw obcigcia granie Bulgarji 
ig: | Nowej, nie mają w gruncie rzeczy żadnego zna- 
ME czenia wobec głównej a dotąd jawnie przez Mo- 
f skwę niewypowiedzianej dążności, usadowienia 
ur się w Bulgarji, I w rokowaniach Moskwa nie 
SES wypowie tego żądania, ale będzie starała się z 
e traktatu sanstefaúskiego te punkta głównie u- 
ff. trzymać, które jej to usadowienie się zabęzpie- 
235 czają. Są to niby punkta podrzędne, ale w nich 
us. tkwi rdzeń sprawy wschodniej na półwyspie Bał- 
ER | kańskim, a nie w usamowolnieniu Bułgarów, i 
2 | kompromis jest w tych punktach niemożliwy bez 
sr | zupełnego upokorzenia Moskwy. say, 
— Łatwo zrozumieć, dla czego Anglia już przy 


rozpoczęciu wymiany myśli nie wysunęła odrazu 
tych punktów naprzód. Jeszcze sił swoich nie 
zebrała, jeszcze potrzebuje czasu kilkutygodnio- 
wego, więc dobrze dla niej jest odwlekać rzecz 
i zapełnić ten czas rokowaniami. Być jednak 
może, Że to Szuwałow już 2 dotychczasowych 
rokowań wyrozumiał, od czego Anglia nie od- 
stąpi, i udał się do Petersburga, aby osobiście 
zdać sprawę i oświecić, jak berlińskie telegramy 
donoszg, cara i gabinet petersburgski, jak da- 
leko Anglia może pójść w ustępstwach, aby tam 
wiedziano, czy podjąć wojnę Moskwa musi, lub 
czy może przyjść do pokojowego załatwienia 


"Z 2 


sprawy. ` 


POD OBUCHEM. 


Powieść 
przez 
TEOD. TOM. JEŻA. 


(Ciąg dalszy.) 


— Hm him... — chrząkał raz po raz, nie 
śmiąc wydać wyroku ignorancji na tę, która w 
wspomnieniach jego stała uroczym oblana bla- 
skiem. 


— Ale oni, — zawołał prawie — ont. 
pan Gałacer Dryndalski, który nigdy w życiu nic 
nie czytał, nie czyta i czytać nie będzie... On! 
cóż umie d.,, Czemże, jeżeli nie pieniądzmi tylko, 
manifestuje się wyższość jego nademną ?... A je- 
żeli manifestuje się tak nie inaczej, to jestże to 
wyższość istotna ?... Mimo to, ja panu Gałacerowi 
Dryndalskiemu równy, mało, mało że nie zosta- 
łem... lokajem... O, jakże ja mu wdzięczenl... Po- 
dziękuję mu.. tak... podziękuję... 


Ta myśl ostatnia tak go rozweseliła, że był 
by się znów w głos roześmiał, gdyby nie wzgląd 
na furmana. Uśmiechnął się więc tylko i dalej 
pogrążył się w marzenia. 

Marzył 6 niej — snuł tkankę z promieni, a 
w tkance tej brzęczała, niby w siatkę pajęczą 
pojmana, ona. Brzęczała i bała się. On uspakajał 
ja — przemawiał do niej: 

— Nie bój się, złego nie stanie ci się nic.. 
to ja, a nie pająk... Ja.. 

Nie wiedział, ani czem jest, ani czem być 
ma, ani też czem być by mógł dla niej. Ta część 
marzeń rozpływała się w mglista jakąś obłoczy- 
stość , opromienioną cudnie, ale nie ujętną, nie 
wypowiedzialną i nie określoną. Czasu jednak 
szło na nią, najwięcej, Młody człowiek rozkoszo- 
wał. się, W inieokreśloności , w xktörej hrabianka 
Dzierzejewska* punkt ogiskOwy *żajńówała... | 
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We Lwowie, 


Piątek dni 


Co słychać ze sprawą okkupacji Bośnii i 


| Hercegowiny ? Cośmy wczoraj z powodu tejże | chcesz lubko, 


sprawy pisali, dzisiaj aż do skrajnej śmieszności 
stwierdza sig w Pester Lloydsie. Organ poufny 


wyżki giełdowej. — Chodzi Andrassego oświadczywszy we wstępnym arty- sci, 
Moskwy z Bułgarji. — Pla- kule, że przy rozprawie nad pokryciem kredytu |ugody, 
¡60-milionowego sejm węgierski uroczyście zapro- zwłaszcza Herbs p 
‘testuje „przeciw wkroczeniu do prowincyj tu-|cyjnej, mianowania wicegubern 
reckich, przeciw polityce okkupacyjnej“ — umie-|cta od kawy tak się był związ 
do dzisiejszego | szcza między własnemi telegramami trzy z rzędu|mu nagle z kota zamienić się 
e kredytowe o 6 złr. a na- z Wiednia d. 6. bm., z których pierwszy zape-|też zrobi klub 1 


wnia, że o odprowadzaniu wychodźców bośniac- 


: iery doznały znacznej zwyżki. Giel-jkich pod zbrojną eskortą absolutnie mowy nie | Ustęp po ustępie jednak rząd 2do) 
wszystkie papiery dozna 1 Soniości o rokowaniach ma; draet 13 85 do wychodźeów bośniackich ro- Scig, która może dojdzie do 40. głos 
jak gdyby przekona-;kowania otwierają nadzieję przyjaznego porozu-|stary klub postępowy i prawica ht 


mienia; trzeci zaś wprost już donosi: : 

„W chwili, gdy Austro-Węgry siłę zbrojną 
w Siedmiogrodzie zgromadzać, a na południowym 
wschodzie monarchii środki militarne celem po- 
wściągnięcia anarchii u granie swoich zarządzać 
będą — gabinet wyda okölnik do mocarstw z 
wyjaśnieniem, jakie zarządzenia i 2 jakich powo- 
dów poczyniono, przyczem ponownie z naciskiem 
podniesie, że Austro-Węgry nie kierują się ża- 
dnemi zawiarami zaborczemi lub ambitnemi, że 
jednak i obowiązek i zamiar mają niecierpienia 
tuż pod swoim bokiem Żadnych takich stosun- 
ków, które są dla nich nieustannem najwyższe- 
go zaniepokojenia źródłem, i że sprawując ten 
obowiązek, żywią to przekonanie, iż w zgodzie z 
intencjami Europy służą sprawie porządku, ey- 
wilizacji i ludzkości.“ 

Czyż podobna wymyśleć matactwo gorsze od 
przeprowadzonego w tym artykule i tych telegra- 
mach? I znachodzimy je w piśmie, które ze 
względu na Węgrów było, bo być musiało .je- 
szcze stosunkowo najuczciwsze. 

To też na podniesienie zasługuje korespon- 
dencja Gazety Augsb. z Wiednia d. 6. bm. „Mobi- 
lizują — woła korespondent — tj. Andrassy mo- 
bilizuje na łeb na szyję pożyczkę. Pragnie co- 
prędzej odbyć z parlamentami walkę, która bę- 
dzie „zabagnieniem* parlamentaryzmu i konstytu- 
cjonalizmu — byle tylko nie być żenowanym i 
dać słyszeć o sobie dopiero — po czynie. Wszak 
niezadługo armia rumuńska usunie się do Sie- 
dmiogrodu, aby jej Moskale nie rozzbroili — musi 
ja zatem ktoś przyjąć i internować. Czarnogóra 
dopuszcza się takich zbytków z tymi, których 
„wyzwoliła i annektowata“, ze trzeba jej pięścią 
zagrozić i dać do zrozumienia, ze na próżno 
marzy o Antivari. Ale pośrodku leży Bośnia i 
Hercegowina, „do której ramiona wyciągam, za 
którą tęsknię“, i na którą od r. 1875 wszystko 
jest napięte. 

„Nigdy jeszcze dwa narody z takim wstrę- 
tem nie patrzyły na okkupację obcego obszaru 
jak Niemcy austrjaccy i Madiary na ten najazd, 
Prócz słowianofilskiej partji wojskowej wszystko 
ramionami rusza na tę okkupację — z jedynym 
wyjątkiem inżynierów cywilnych. Już wypraco- 
wali oni całe paki map kolei nowych od Szaba- 


itd.; oni to głoszą jako dogmat, że Dalma 
musi odpaść od Austrji bez „Hinterlandu“; że 
pod względem politycznym niema co się wahać, 
bo kraje owe można tak jak Niemcy Alzację i 
Lotaryngię nie wprost wcielać do reszty, ale ja- 
ko kraj ogólno-państwowy traktować; Austro- 
Węgry zaś objęłyby w istocie swoją misję na 
Wschodzie. 

„Ale kto płacić będzie za ten ubogi „Hin- 
terland?* Na co polityka wschodnia, jeżeli Du- 
naj zamknięty, Bułgarja cła moskiewskie pobie- 
ra a Czarne morze w jezioro moskiewskie za- 
mienionem zostało ? Na to odpowiadają: Anglia! 
Tak więc Austro-Węgry otrzymałyby w najle- 

J 


cja 
i 


(e? e potrzebowałyby Moskwy przykuć do 
umowy. reichsztadzkiej. bl 


Głównie chodziło o to: jak, w posöb, Jan 
Hurski przystąpi do hrabianki Julji Dzierzejew- 
skiej? Zapytanie to, wystąpiwszy od razu jako 
zagadka, nie przestawało być zagadką do końca, 
pomimo tysiąca tysięcy rozwiązań, jakie się same 
nastręczały, a były jedne od drugiego piękniej- 
sze, poetyczniejsze i oryginalniejsze, ale nie roz- 
sadniejsze. Rozsądność w rozwiązaniach onych, 
przedstawiała się stroną swoją najsłabszą. Mogłoż 
być inaczej? O rzeczach tych rozprawial Jan 
prawie, jak ślepy o kolorach. Kudy kucomu do 
zajcia l.. — gdzie jemu do hrabianki!... 
Rozmyślał jednak i z rozmyślania tę osią- 
gnął korzyść, że skrócił sobie czas podróży, 
trwającej dni trzy całe, i czwartego połowę. 
Hetki chłopskie wlokły się noga za nogą, po- 
spieszając jedynie z góry na dół, gdy wóz, to- 
cząc się ciężarem własnym, ciągnął je z przodu 
naszelnikami za szyje i bił z tyłu orczykami po 
nogach. Wówczas z czwałem zbiegały i od pędu 
wielkiego furmanowi czapka spadała, z wozu się 
słoma wytrzęsała, a Jan chwytał się półdrabków 
oburącz i zęby zaciskał w obawie' pogubienia ta- 
kowych. Pędów takich zdarzyło się kilka. Osta- 
tni miał miejsce w Dolinie, a przyszedł nie w 
porę, stając w poprzek rozrzewnieniu, jakie prze- 
jęło młodego Hurskiego, gdy z góry ujrzał, bli- 
żej wieś rozrzuconą nad stawem, dwór biały, 
cerkiew o trzech wieżach, karczmę z frontonem 
architektonicznym i chatę Paliwody w sadxu wisz- 
niowym. pdlukryta, dalej zaś, pola, łąki, lasek 
brzozowy, a jeszcze dalej, dach czerwony pałacu 
w Motówidle, szeregi okien połyskujących do 
słońca i park, ów park, w którym, w alejach 
którego... Do. myśli cisnąć mu się poczęło wspo- 
mnień tysiące, w piersi odbywało się jakieś wez- 
branie, Nagle jednak, wspomnienia zgasły, wez- 
branie opadło: — Jan chwycić się musiat.za pół- 
drabki. Napróżno woźnica wysyłając z piersi cały 
zapas ducha, wołał; 
— Cssss... 


ca, Piotrowaradynu i Zemunia ku Serbii, Bośnii | 


skwą komitywie zapewnioną im xdo-|s 


a finta!! Ale 


powie jak król olsz: ` 
to cię przymuszę !“ = R 
ep LES 


|fatum niestety 


Menery centralistów mają si 
że rząd zawarł z Węgrami 
nie zasięgnąwszy ich zd: 

t, który ep do spr: 


00 


w ba 
i A äu a- 


| ewiey z cłem od kawy, 
liwszy nie pozwolić na cło wyższe jak © 


będą głosować przeciw, tudzież 
trum i lewicy i połowa nowe; 
wego. Nowa Presse zapewnia, 
maja ugodę będzie można zał: 
b. m. zwołać delegacje wspólne 
Umowy swojej ugodowej ani we 
ni w Peszcie rządy nie wniosą, 
Izbach panów. Przedlitawska Taba p 
nie załatwiła sprawy Związku, bankow 
ctowej i kontraktu z Lloydem. Jeżeli 
przystąpi w tych sprawach do u 
rjalnych, to rzeczą będzie Izby poste 
te zmiany, i wszelkie dalsze różnice | 
do sprawy restytucyjnej i kwotowej, tuc 
gu 80 milionowego, Żadna Izba jesze 
wzięła uchwały. Obie Izby uchwality 
wy cukrowniczą i gorzelaną, ale 
czyniła zmiany w dotyczących 
"posłów, więc wrócą one znowu do Izby 
i tam rząd wniesie swoje poprawki. 
czwartek ma rząd członkom Izb 
jaśnienia tak jak w poniedziałek 
listycznym Izby posłów. | i 
Ustawę o długu 80-milionowym 
sja przedlitawskiej Izby posk 
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Na konferencji klubu liberalnego wę 
Izby posłów bardzo dobrze przyjęto Ti 
wet z zapałem, gdy oświadczył, ze ni 
na teraz od klubu żadnej uchwały, 
każdy rozważył wielkość przyszłych ofi 
dzież skutki smutne, jakieby sprowadziło 
cie ugody. Oświadczenie Tiszy przyjęto j 
myślnie do wiadomości — poczem Z 
wołał, Ze ta ugoda nawskróś jest | 
tychczasowej, a więc przyjąć ją nal 
powiedzi Szella na zapytania Hegedii 
towarów bawełnianych i długu 80 m 
ogłosił prezes klubu Gorove, że klu 
nie przyjmuje umowę w ogóle. 

Natomiast z całą zapatmiętałością- d 
opozycyjne uderzają na umowę i na Ti 
(wodzą, że właściwie wszystkie ust 
tylko Węgrzy poczynili — 1 mają n 
iracjg. — Liberaly węgierscy 2 krete: 
skompromitowali wewnątrz Węgier z 
praw narodowości i wolności, a na z 
bee Przedlitawii kapitulacją w sp 


Si 


24 


wej. A przecie aby w tej właśnie 
bye koncesje dla Węgier, dopuszcz 


Awans Trepowa. 


Kölnische Zeitung podaje korespt 
Moskwy, która odsłania motywa najno 
wansu tego samego Trepowa, o kt 
wno jeszcze powszechne było mniemanie, że po- 
padł w zupełną niełaskę u cara. Koresponden- 
cja ta kreśli przedewszystkiem usposobienie umy- 
słów w carstwie. Trwoga i niepokój - 
Ene jego cechy. Zapał wojenny ulot 


tało przedrażnienie nerwów — 
worka i słabego patrjotyzmu. 
Ina ezczosé, którą jednak lad 


Napróżno wołanie powyższe 
stępującem : $ 

Shl EUR SE 

Napróżno Jan, za półdrabki s 
pomagał mu z sił całych, zamieniając co 
csss na prrr i prrr na csss. la 


EO 


Wóz wichrem pędził, na grudzie 
gwałtownie, na kamieniach podskaki 
od dylów zataczał się na prawo: lu 
płoty zaczepiał i pędu nie zwolnił 
grobli, minąwszy zagrodę Jacka 
stawiwszy takową o jakie ćwierć 
Dojeżdżając do wrót, Janek  ujrzć 
z daleka, krzyczał z rozpaczą niemal: 

2 


Tul. , nawrac: 
stoj!.. tul. RKA f 
Chciał wyskakiwać, nie mógł jednak tego 
uskutecznić, albowiem od wrót właś 
wóz doznał takiego silnego w “bo! 
w skutek onego oderwała sie od p 
z rąk Jana, a nim ten takową znd) 
ujął, już wrota pozostały daleko za. nii 
skakiwania racja upadła. I dobrze si 
by zamiar wyskoczenia do A 
byłby z pewnością bez szwanku mie 
Tak zaś, nie nogę, ani rękę, u 
lub karku, a rozrzewnienie tylko 
godziny spóźnił powitanie, z jakie 
się do niego matka. KE 


së tul. stójl. stój 


Mo 


yszedł.. 


Hurska zemdlała na widok 
ja ocucono, zwróciła się do nie 0 
mówkami. 


— Przez lat cztery, żeby tez: 
leźć godzinki na to, aby do matki aj 
ty... Janku... Przysyłałeś mi niąć 
deel. jakbym pieniędzy potrzebow: 
brakło ciebie... Nie odejdziesz: ti 
mnie... Juz ja tu wszystko 2 Ré 

Jan tym razem 6statnie sło 


«here hk ELEN Jan "©, n y pi 
mo “uszow púscit. Obdarzył gosció E 
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złr.?|nego wiadomym strzałem odwidzali w. książęta 
r, który był tego mniemania, że Trepów bę- 
$ otrzebował dzisiaj kuracji u wód zagra- 
niezuy ch : 


jekt do komisji ugodowej. Rozdano postom spra- 
wozdanie komisji podatkowej o $$. 2. i 5. pro. 


jektu 1 stowarzyszeń 


40 Wole tedy — 


zamożnego. 


ie p 


4 


jego gniew. 


potrzebę, zademonstrować przeciwko wyrokowi. 
Zapomniał więc nagle o projekcie destytucji i 


wygnania do Odessy, ı zapragnął wyjaśnić pu- 


bliczności, Ze carska niełaska, objawiona takie- 
mu dygnitarzowi, nie uprawnia jeszcze publi- 


czności do używania rewolweru przeciwko temu 
„|dygnitarzowi. I ztąd nastąpiła nominacja Trepo- 
wa. Nie powróci on wprawdzie do dawnej łaski, 
ale otrzymał rehabilitację na zewnątrz. Zkad się 


polskiego w r. 1863—4, mając do swojej dyspo- 


zycji parę milionów- „kaziennych“ pieniędzy na 
8 


bę szpiegowską, które się ulotnily.  Zręcznie 


Y” | umia? on ukrywać swoje skarby, i zażywał sto- 
.|sunkowo długo dobrego imienia. 


wielki złodziej został zdemaskowany — kończy 
dosłownie korespondent — ale ma: on'za wiele 
wspólników, by mógł być powieszonym.* 


Austro-Węgry. 


a 'Wpłynęły petycje od Wydziałów 
t anoku i Łańcucie pr 
innych kas p $ 


ped 


aliwodzinę i rodzinę ich ca 


|sztę na tych rozhoworach, jakie sie zazwyczaj 
|toczą pomiędzy ludźmi, co się dobrze znają i ko- 
|chają a nie widzieli się przez czas dłuższy. Wia- 


domo, iż rozhowory tego rodzaju składają sie 
z zapytań i odpowiedzi, zaczynanych a nie. koń- 


czonych, z wykrzykników na wiatr rzucanych, 


„2 westchnień i z oględzin wzajemnych, Oględziny 


zwłaszcza ważną odgrywają: role. Nie obeszło 
się też bez nich po przybyciu Jana, któremu je- 
dnogłośnie stary Paliwoda, stara Paliwodzina, mło- 


5 dzi Paliwodowie i Paliwodzianki przyznali pię- 
| kność. e 

— Jak wyröst!.. jak wyładniał!.. Gdzie, ani 
ii Podobny do dawniejszego. mizerneńkiego sobie 


chłopczyny.., 

— Nikby ani pomyślał, ze on nie panicz..:— 
odezwała się 2 krewniaczek. jedna. i 
Í W rzeczy samej, 'wyglądał na panicza, ale 
z ubrania jeno, i to 6 tyle, o ile takowe różniło 


sie od tego, jakie pospolicie rolnicy noszą.” Miał 
na nogach buty do glapcu, nie zaś do dziegciu; | 
„| uda okrywały mu spodnię, nie chołosznie; grzbiet 
 |osłaniał paletot, nie sukmana; z pod paletotu wy- | 
*|glądały, chustka na szyi, kamizelka i zegarek, — 
hej! zegarek, czyli de y gare ky «stanowiący |: 


przedmiot ogromnego wieśńiaków naszych po- 
dziwu. Tem jeno na panieza patrzył, ' zresztą bo- 


wiem paniczowskiego nie było w nim nie“ Cera 
‚|ogorzala, bronzowa, rece’ ‚zapracowane; w 0gól-|' 
‚|nym charakterze oblicza wyraz nie tej nicości, | 
|jaki odznacza młodzież z klasy próznowaniu po- 


święconej, ale hartu, znamionującego duszę iście 
męską Co zaś: do piękności, o: tej powiedzieć 


można, iż nieobecnością nie świeciła, obecnością | | 
jednak nie frapowala. Pospolitość rysów ratowały | | 


W him; czoło ‚i,oczy —. pierwsze ` formą -wydat- 


na, drugie wyrazem ulność * budzącym. Z tem, 


odawszy do tego wzrost mierny, postawę szy- 
kowną i wąs sumiasty, uchodzić mógł za męż- 
czyznę cale przystojnego, bardziej jeszcze, za 


ns rzy zwykłej tedy partji kart w Zimowym 
ò- | dworcu, zapytał car obecnych, jakiej sumy bę- 
zie potrzebował „biedny* Trepow na ten wyjazd. 
Obecny przytem stary ks. Suwarow odezwał się 
na to, iż właśnie przychodzi od Trepowa, który 
obił testament, i rozporządził sumą 3 milionów 
¿ na jrubli — więc zdaje się, iż na wyjazd nie będzie 
ze | potrzebował Żadnej zapomogi. Wiadomość ta 
y | wprawiła cara w największy gniew, tak że krzy- 
iknął: „A więc i on złodziej „wsietocznik!“ — 
| Wieść o tem rozeszła się nasamprzód w kołach 
dworskich, a następnie po całym Petersburgu. 
Nazwisko Trepowa, tego długoletniego przyja- 
{ciela carskiego, straciło naraz wszelki urok. 
- | Opinia obróciła się przeciwko niemu. Pod wrá- 
eniem gniewu carskiego Zazuliezöwng postawio- 
0 przed zwykły sąd przysięgłych, a gdy ten 
|ulegając ogólnej opinii, wydał d. 12. b. m. znany 
werdykt, car zawiadomiony o tem przez mini- 
tra Pahlena, bladego z przerażenia — pojął na- 
ychmiast, jakie złe skutki pociągnął za sobą 


o. wziął jego majątek 3-milionowy, trudno dociec. | 


|Domyślają się, że nabył go podczas' powstania Pra wk i i przyjęto tekst komisyjny. Następne 


| posiedzenie we czwartek. 


| 


| Przemówienie ‘posta Ludwika Wolskiego 


4 „ w sprawie opodatkowania towarzystw zarobkowych 
„Teraz i ten 


lizacjg, ile raczej poprzedzającemi w komisji gło- 


Fok XVII. 
wedplate 1 ogłoszenia przyjmuję: 
gie we LWOWIE bióro — i 104 
Narodowej* Plac Halicki w pałacu A 
Ulanieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
muje wyłącznie dla „Gazety Nar." ajencja pan 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 2. prenums« 
ratę zań p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 38. W WIEDNIU pp. Haasenstein ot Vogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i G. I. Daube ść 
Cm. 1. Maximilienstrasse 8. W FRANKFURCJE; cad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
| "OGŁOSZENIA prayjmnja sig za opiata € contó 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym Gene 
kiem. Listy reklamacyjne uisopieozgtnowauo nis 
ulegają frankowaniu, . Manuskrypta drobns nie 
swracają sig, lecz bywają niszczone. 
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Dep. Tinti i 22 poslów składają na stół 
Izby wniosek do zmiany $$. 55 ustawy wojsko- 
wej w tym duchu, aby ci popisowi, którzy z ja- 
kiegokolwiek powodu całkiem lub czasowo 84 
uwolnieni od słażby. w armii regularnej (mary- 
narce) lub obronie Krajowej, płacili pewną ta- 
kee wojskową na fundusz utrzymywania wdów i 
sierót po poległych w wojnie lub dla biednych 
rodzin tych, których żywicieli powołała pod broń 
mobilizacja. Załączona do wniosku rezolucja 
wzywa rząd, aby jak najprędzej przedłożył pro- 
jekt, określający wysokość i sposób poboru tej 
taksy. y da 4 
Z porządku dziennego przystąpiono do -dal- 
szych obrad nad ustawą o podatkowaniw stowa- 
rzyszeń. > 4 

Nasamprzód wstawiono do $. 1, napowrót 
pozostawiony w zawieszeniu wyraz „kasy oszcz9- 
dności*, ponieważ zmieniony $. 5. uwzględnił 
takowe w sposób wyraźniejszy. Według wnio- 
sköw komisji $. 2. ma w zmienionej osnowie o- 
piewać: 

„Od opodatkowania są wyjęte: a) dochód 
„tych przedsiębiorstw, których swobodę podat- 
„Kową osobna ustawa orzekła, lub których opo- 
„datkowanie uregulowane jest osobną ustawą. 
„b) Wzajemne zakłady asekuracyjne, które nie 
„Są obliczone na zysk“. 

$. 5. zas opiewa: „Podatek wymierza się na 
10%, od czystego dochodu, ustanowionego $. 3. 
i 4. Przy kasach oszczędności, stowarzyszeniach 
zarobokowych i gospodarczych, rolniczych i prze: 
mysłowych, stowarzyszeńiach zaliczkowych i kre: 
dytowych i t. p., jeżeli podlegający podatkowi 

czysty dochód nie przenosi 


i Wolski, 


y 


tedy swój wniosek z przedostatniego posiedzenia. 
Analogiczny wniosek postawił br. Walterskir- 
chen, poparty przez Rosera. Z małemi zmianami 
to samo zażądali dep. Promber i Krzeczunowicz, 
i wywiązała się bardzo żwawa dyskusja. Me- 
Z Ik zaproponował dla stowarzyszeń zarobko- 
wych skalę opodatkowań *%io "hio i "hio aż do 
pełnego podatku przy czystym dochodzie niżej 
10.000 złr. Po zamknięciu dyskusji mowca jene- 
ralny Menger przemawiał za tą ostatnią popraw- 
ką. Odrzucono jednak wszystkie po: 


według stenograficznych sprawozdań, opiewa : 
„Wysoka Izbo! Jest rzeczą powszechnie uzna- 
ną, że do największych błędów ustawodawstwa na- 
lsży niejasność, komisja zas zrobiła co mo- 
gła, aby w przedłożonym nam projekcie ustęp a) 
8. 2. stał się niejasnym, a to nie tyle samąż sty- 


człowieka — za. ka w:całem tego wy 
znaczeniu. balss © 3 ; 

Krewni cieszyli sie nim; 
się dosyć nie mogła. E NE 

— Nie.. — powtórzyła nazajutrz, głowę 
Jana do piersi swojej przyciskając — nie, nie 
puszczę ja już ciebie od siebie... Czy na to ty 
mi synem, ażebyś przepadał lata cafe l.. Nie 
ludzkiem jest rozłączenie się takie matki z dziec- 
kiem... Nie.. Nie odejdziesz ty już więcej... Już 
ja tu z Rózią wszystko urządziłam... już i reko- 
mendacji żadnej nie potrzeba... (C. d. n.) 


"matka nacieszyć 


KRUOYATA! 


(Z niemieokiego, „Bauernfelda.) 


Aby wydrzeć grób, Chrystusa 

Z poganina sprośnej ręki, . 
Zbawiciela miejsca święte 

I widownię jego męki, 

Kapłani, króle, cesarze 
Wyruszali z znakiem Krzyża, 
Miliony na bój wiedli; 

Trupów stos się ciągle zwyża, 
* Płynie jeden wiek pe drugim, 
A pochodnie walk nie, gasną 
Za swobodę Ziemi. świętej, 

Za Europy myśl przejasną |... 
Tak bywało, tak i będzie: 
"Swoją misję i spełnienie, 

Wiarę swą ma, doba każda, _ 
` Patrzy w życzeń swych promienie. 
(Lecz bez walki, a górącej, 
Życie państw się nie uchowa; ` 
O najwyższe dobra zawsze 
Wojna zawre znów krzyżowa! 
Gdy Europa w jarzmie legła, 
Wstali więc niemieckie męże 
Wszelkich plemion. — i tyrana 
Pogromiły ich oręże. 

Święty bój |... bo ludów wolność 
| Już leżała jak na marach. 


een rs UD 


| Światoburca padł — à giémia 
Rozkwitała w miru czarach. 


cjonowała wnioski komisji, stałoby sig to źródłem 

wiecznych kontrowersów. ER 
„Wobec tego, musimy mojem zdaniem przyjąć 

albo to co poseł Neuwirth wnosi, albo też wniosek 


do nieustannych wątpliwości i sporów, najsprze- 


oścież. 
„Co do mnie, jestem przeciwny wnioskowi po- 


do $. 2. ust. a) tej treści, iż wspomniane tamże 
towarzystwa mają być wolne od podatku nawet i 
w tym razie, jeśli od nieczłonków towary, kupują 
lub pożyczki zaciągają. P E 

„Przeciw wnioskowi p. Neuwirtha tyle już 
wymownych podniosło się głosów i tyle ważnych 
zrobiono mu zarzutów, że mogę poprzestać na kilku 
krótkich uwagach: 

„Oto zdaje mi się najpierw, -że wniosek D 
Neuwirtha mieści w sobie małą niękonsekwencję, 
traktując inaczej towarzystwa zaliczkowe a inaczej 
konsumeyjne lub materjałowe. Te ostatnie towa- 
rzystwa chce p. Neuwirth uwolnić od podatku, mi- 
mo iż od nieczłonków towary kupują, choćby na 
kredyt kupują, podczas gdy towarzystwa zaliczko= 
we mają płacić podatek, jeśli u nieczłonków szu- 
kają kredytu. Jest to rozróżnienie trudne do uspra. 
wiedliwienia, 

Istnieją jednak ważniejsze, bo merytoryczne 
zarzuty, przeciw wnioskowi Neuwirtha. Przyjęcie 
tego wniosku skazałoby nasze towarzystwa na nie- 
uleczone, wieczne charłactwo. Niesłusznym jest Za” 
rzut, jakoby towarzystwa dążyły do przywilejów ; 
wszakżeż każdy członek jnż sam przez Big, sam 
dla siebie jest opodatkowany, a przez udział jego 
w towarzystwie nie wytwarza się nowego mienia, 
nowego dochodu, nowego przedmiotu opodatko- 
wania, 

„Choćby jednak żądano w samej rzeczy dla: 
Towarzystw zarobkowych jakiejś względności, to 
zaprawdę mają one prawo do niej juá z ogólnych 
gospodarczych, ekonomicznych i społecznych wzglę- 
dów. W państwie takiem jak austrjackle, gdzie nie 
ma dobrobytu, gdzie stosunki kredytowe opłakane, 
gdzie zubożenie ciągłe robi postępy, należałoby 
przecież popierać usiłowania zmierzające do tego, 
aby o własnych siłach podnieść byt materjalny. W 
Prusiech towarzystwa polegające na takich zasa- 
dach, sa wolne od wszelkich bezpośrednich podat- 
ków, w Węgrzech nie tylko od podatków ale i od 
należytości stemplowych ; u nas natomiast towarzy- 
stwa oparte na zasadzie pomocy o własnych siłach 
i ograniczające czynność swoją jedynie na człon- 
ków, nie tyłko muszą płacić podatek zarobkowy, 
nie tylko należytości prawne i stemplowe, tak wiel- 
kie sumy rządowi dające, ale nadto miałyby być 
pociągane do tego znowu podatku! i 

„Jeśliby wniosek. posła Neuwirtha został przy- 
jęty lub jeśliby niejasny tekst ustawy pozwalał na 
wątpliwości i na dowolną interpretację władz po- 
datkowych, natenczas obawiam się, że z fiskalnych 
względów zdeptanoby tę wątłą roślinę, jaką są do- 
tąd nasze stowarzyszenia zarobkowe, zabitoby bru- 
talnie kurę, którą jeśli może dotąd nie niesie zło- 
tych jaj, to w przyszłości niezawodnie by je niosła. 

„Z tego wychodząc stanowiska, skłaniam się 
do głosowania za wnioskiem posła barona Walters- 
kirchen a osobliwie za końcowym jego ustępem. 
Ponieważ jednak wniosek p. Walterskirchena mie- 
ści w sobie inne jeszcze momenta, które mogłyby 
dać niektórym członkom powód głosowania przeciw 
niemu, przeto pozwalam sobie wnieść do $. 2 lit, 
a) poprawkę następującej treści:  .. 

„Wysoka Izba zechce uchwalić, aby po końco- 
wych słowach „ograniczają się na własnych uzłon-. 
ków* dodano wyrazy: „chociażby tym celem 
nieczłonków kupowały towary lub zaciągały põ- 
życzki.* (Brawo |) pasi 


8 prawozdanle 


Rady Wydziału krajowego za czas od sierpnia 
do końca grudnia 1877 r. 


(Ciąg dalszy). 


W skutek zapytania c. k. namiestnictwa o- 
świadczył Wydział krajowy, iż odstawianie włó- 
częgów po odbytej karze sądowej do gminy, w 
której ich na włóczęgostwie przydybano, nie mo- 
ze się w Żaden sposób odbywać w zwykłej dro- 
dze szupasowej, gdyż nie ma jeszcze przeciwko 
nim żadnego orzeczenia szupasowego, zatem też 
odsyłać ich finależy pod umyślną ie do tej 
gminy, gdzie ich przydybano, i to na koszt tej 
ostatniej gminy,- ażeby spełniła swe obowiązki, 
ze sprawowania policji miejscowej wypływające. 
Powyższe odstawianie włóczęgów wykonywać ma 
gmina, w której znajduje się siedziba sądu po- 
wiatowego, gdyż sam sąd nie jest powołanym do 
sprawowanie czynności policyjnych. Należy da- 


I znów świeża krucysta : | 
Za człowieka prawo — śłońca 


Wszelkich praw — wnet się znaleźli. 
Dzielne stróże i obrońce. 

Wolni ludzie, ludy wolne 

Dążą, tworzą wspólną dłonią, 

" Zawodniczą dziś i walczą, 

Ale ducha tylko bronią. 


Lecz się, oto, Północ rusza, 
Barbarzyństwa sprośne sępy, 
Lostatni już z despotów 

Dzicz gromadzi — swe zastępy. 
Dość złoczyństwu na pozorze, 

By otworzyć sobie bramy — 

A więc syezy nam obleśnie: 

„Wszak my Chrześcjan wyzwalamy !* 
Europa zdumiona — milczy; a 
Bez przeszkody ciągną hordy, ` 

I zarówno Chrześcjan, Turków 

Na rzeź biorą pod swe kordy. 

I fałszywy, zgniły pokój. ` 

Ma nareszcie zamknąć jatki, 

A dzikolud się ustroić 

W rozmaitych krain szmatki ! 


Piane wódką i zwycięztwem 

Hordy w okół wieją morem; 

A świat milczy, Niemce chwalą, 
Pragną tylko być „faktorem!“ 

Ale tam, na wolnej wyspie 

Budzi się poczucie prawa, 

I jedyny mąż — do walki 
Anglo-Sakson dzielny stawa! 
Śmierć tam, kędy gniew potężny — 
Piorun takich dusz — uderzy... 
Tylko wątpią: „Azaż można ` 
„Liczyć nam na wspölszermierzy!“ 
Bo Europa ciągle milczy, 

Walka prawa więc wątpliwa; 

Niby wojna, i mir niby, * 

Nie zaduchy nie rozrywa! 
Pogrzebaneż owe czasy, 

Gdy Grób Boży wyzwalano? 

I gdy na Korsykanina 

Wszystkie ludy w bój wezwano? 
Czyż Europa tak omdlała ? 

W pęta sama kłaść się będzie ? 
Azaż marzy kto o gratce, | l 
Albo taniej facyendzie ? BY `I 


wprost przeciwny, chybabyśmy chcieli dać powód 


czniejszym interpretacjom otworzyć bramę na 


sła Neuwirtha a natomiast byłbym za dodatkiem 


Lwowie. 


dzia 


lej zniewolić każdą gminę, ażeby miała 
areszt dla wykonania policji miejscówej, W 


rając się na opinii Wydziału krajowego, wydał 
okólnik do wszystkich pp. starostów, ażeby: 
uczyły gminy, będące siedzibą sądu powiatowego, |. 
iż mają one odbierać od sądu powiatowego u P 
ranych włóczęgów i odstawiać ich pod strażą 
tej gminy, w której włóczęgę przydybano, at 
na koszt tej ostatniej gminy, która w tej mier 
spełniać ma swe obowiązki policji miejscowej. | 
W skutek zapytania e. k. namiestuictwa 
oświadczył Wydział krajowy, iż kosztów pr 
odziania włóczęgów, k 
czonej im przez gminę, bie 
a to przed wydaniem orzeczenia szupasowego 
nie może przyjąć na fundusz krajowy, gdyż k 
szta te przynależą do kosztów policji miejscowej 
Wydział krajowy wniósł do JE. pana min 
stra spraw wewnętrznych ponowne przedstawie 
nie o rychłe załatwienie dawniejszych jeg 
wniosków w przedmiocie uregulowania na jedna 
kich podstawach szupasnictwa w krajach, w R 
dzie państwa reprezentowanych, i o stanowcze t, 
zapobieżenie nieprawnemu szupasowaniu. | 
Rozpoznawszy w skutek uchwały Wysokiego a 
sejmu z 30. sierpnia 1877 petycję sejmową Rady | 
powiatowej w Kolbuszowie o rychłe zaprowa-| 
dzenie domów pracy przymusowej i zakładów 
poprawy, uchwalono zdać o tem sprawę Wys 
sejmowi. ; 4 
Petycje sejmowe Rad powiatowych w Chrza- 
nowie, Kolbuszowej i Zbarażu, ‚po 
ks. Chełmeckiego o przyspieszenie Sprawy za- | onje WÉI 
prowadzenia nowych ksiąg „hipotecznych, wresz-| ` 
cie uchwałę sejmowej komisji prawniczej w tym 
przedmiocie powziętą, udzielił Wydział krajowy 
c. k. prezydjum namiestnictwa z wnioskiem o 
wyjednanie u Wys. e. k. rządu, ażeby w celu 
rychłego przeprowadzenia krajowej ustawy hipo- 
tecznej z 20. marca 1874 pomnożono liczbę urzę- 
dników sądowych, ażeby. dalej zarządzono jak 
najspieszniejsze sprostowanie U 
stralnych, i wyznaczono na ten cel z funduszów) 
państwowych środki potrzebne. kurze 
W skutek zapytania e. k. namiestnictwa 
olwiadczył Wydział krajowy, iż wniesie do Wys: 
sejmu propozycję, ażeby gmina Grębów z okręgu 
sądu powiatowego w Rozwadowie wydzieloną i 
do okręgu sądu powiatowego w Tarnobrzegu 
przyłączoną została. e 
Petycję sejmową gminy Zydaczowa o przy- 
spieszenie utworzenia tamże nowego sądu po- 
wiatowego, a zawierającą w sobie deklarację 
gminy co do jej gotowości do bezpłatnego odda- 
nia budynków na pomieszczenie tegoż sądu, od- 
stąpił Wydział krajowy c. k. prezydjum na- 
miestnictwa, i zawiadomił o tem zarazem C. k. 
prezydjam c. k. wyższego sądu krajowego we 
(Dok. n.) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 9. maja, 


* Ogłaszając występ pani Artot w „Aidzie* 
zapowiedziano, że genialna ta artystka partji Amne- 
ris; partji na każdy sposób obok tytułowej, drugo- 
rzędnej, umie nadać "pierwszorzędne. znaczenie, I 
tak jest w istocie. Kilka scen, w których wystę- 
puje Faraonowa córa, potężne uczyniły na słucha - 
ezach wrażenie, W każdym tonie odzywała się tu 
gorąca krew Afryki a w scenach, gdzie Amneris 
grozi Aidzie (odsłona cxwarta) i gdzie przeklina 
kapłanów (odsłona przedostatnia), śpiew pani Ar- 
tot wyrażał calg burzę namiętności. 
jest z pewnością najlepszą Amneris w Europie. 
Lepszego przynajmniej wykonania tej partji wyo- 
brazić sobie nie można. 
s * Nasz znakomity spiewak p. Miller wystąpi 
jeszcze dwa razy, mianowicie w Lukrecji i w 
Zydöwce. Ostatni występ będzie zarazem i bene: 
fisem p. Millera. Nie wątpimy, iż publiczność na 
obydwa te przedstawienia licznie się zgromadzi, 
ażeby okazać naszemu rodakowi wdzięczność za 
gotowość, z jaką przybył do Lwowa pomimo in- 
nych korzystniejszych ofert, » 
, Jutre występ gościnny panny M, Deryng w 
dramacie Mellerowej p. t. W Alpach. 
* W sali kasyna mieszczańskiego na cel do- 


E 


broczynny: w sobotę dnia 11. maja b. r. danem b 
przedstawienie ze współudziałem pp. Deryn 


Czyż ostatni książąt wielkich ` 
Wnuki naraz tacy mali? 

Czyż się już pod koronami 
Żadna święta myśl nie pali? 


Więc trzodami tylko, ludy? 
Suwać dają się. dowoli? 
Kiedy władców im zmieniają, 
Ni to cieszy ich, ni boli? 


Nie, nie wierzę! Pochód nowy 
Wyswobodzi świat od jędzy ! 
Dawną zwłokę on przebaczy; 
Lecz do bronil... a coprędzej! 


O, bo wojna to krzyżowa 

W prawa, światła, czci obronie, 
Za swobodę wszystkich ludów, 
Ce w Europy gnieżdżą łonie | 


Hejże, tego Tamerlana , 

Co swą czernią grozi ślepy, 

Z całem spędzić sępów stadem 
W azjatyckie jego stepy ! 

Macież kłamy i bezprawia, 
Wiarołomstwa cierpieć dłużej ? 
Hej w krzyżowy bój najświętszy , 
Prawu kto, nie czartn, służy! 


Francja, Anglia, Niemce, Austrja 
Niech ochoczo się zespolą | 
W kruejatę z Moskwą, z knutem, 
2 barbarzyńską samowolą ! 


Tylko dajcie się despocie 
Rozwielmożyć jeszcze w bucie, 
Tylko dalej się wahajeie — 
Wnet w was gwizdnie knut po knucie! 
Krucjata l.. Niema rady | 
Tchórzeście, to niech was trzebią ! 
Milezcie, cierpcie, aż w mogile 
Wraz z Europą was pogrzebią! *). 
5 } PRs 


*) Usterki czytelnik raczy wybaczyć. Ze wzglę- 
du na cenzurę nietylko co do litery, ale.i co do 
formy niewolniczo trzymałem się autora, sędziwego 
dramaturga i weterana sprawy wolności w Austrji, 
uciekając się pód tarczę pisma ( Nowa Presse z d. 
5. b. m.), które ten wiersz ogłosiło. ~ i 

i Przyp. tum, 


tórzy w odzieży, dostar 
z aresztu gminy zbieg 


A 


wniosek posta! 


operatów kata- 


Pani Artot 


|pianowej. Zmarły był wielkim miłośnikiem sztuk 


„wpół do 8. wieczór. 


twa muzycznego. Program 


mh 
u 


deszcz se, ale niebo chmurami pokryte nie obie- 
le pogody. 4 

— Wiadomości policyjne, Ksenka Du- 
biniak d 4, b. m. Be skazana na karę czte- 
romiesięoznego więziónia, zbiegła d. 8. b. m. z wię- 
zienia bizy sposobności użycia jej do robót publi- 
cznych, y kat 

Anne Martin, kucharka u kupca p. Halskiego 
p. I. 8 przy ulicy Akademickiej, rodem ze Seretu, 
30 lat liczęce, brunetka, średniegu wzrostu, zbiegła 
d. 5. .. v godzinie 10. wieczorem ze służby i 
dopiero „ji. 2. b. m, spostrzeżono, że skradła ona 
iamski zegarek o jednej kopercie z łańcu- 
azkiem Alotym, 2 łokcie długim, angielskiej roboty. 
Zegarek teu miał złoty czasowskaz z napisem „fast 
i slo“ przy łańcuszku był zaś złoty kluczyk z ka- 
mieniem f jednej strony żółty, a z drugiej zielony, 
krzyżyk "e rubinami i złoty dzbanuszek. Z tego 
| Ba megs rg t. J. 2 zamkniętej komody skradła 
także zus Martin złotą bransoletkę wązką ozdo- 
bions okrągłym koralem a znalazłszy w komodzie 
klucz ,%*givorzyła takowym kasetke i skradła z 
tak 7 „iotych monet po 40 i 20 franków, tu- 
dzież sof W. a. w banknotach. Po wypróżnienin 
komódy obrała sią w koñen Auna Martin do sza- 
fy i zabiała z tamtąd 4 srebrne monety angielskie 
(4 peucy) i dwa sznurki drobnych korali z krzy- 
łykiem, które leżały na komodzie. Są poszlaki, iż 
Anna Märtin zbiegła do Bukaresztu. Śledztwo 
w toku, « 

Westra} 8. b. m. pobili się Dawid Pelz i Izak 
Katz Prźjczem zadali sobie ciężkie rany. Oddano 
obydwóul do sądu karnego. 

bas przed południem w napadzie obłąka- 
nia Wilowar odebrać sobie życie w wlasnem, por, 
mieorkanin pod l. 10, przy ulicy św. Teresy For- 
dynand Moth maszynista kolei Karola Ludwika ma- 
jący lat 50. Zadał sobie ciężką ranę siekierą w 
głowę i został po opatrzenia go w doma przez le- 
karza miejskiego dr. Lopackiego odwieziony do głó- 
wnego szpitala. 

Zuchwaly złodziej przelazł tej nocy od ulicy 
Pańskiej przez mur na podwórze aresztów tutej- 
szego sido powiatowego karnego i nie nalazłszy 
nie lepszego zabrał z komórki trzy siekiery. lo- 
dziej pozystawił na podwórzu koło muru drabinia- 
sty polkoszyk, za pomocą którego przez mur 
przełazić. 

et Mianowania. Cesarz zamianował najwyż- 
szem postanowleniem z dnia 3. maja b. r. ucznia 
0. k. akajemii terezjańskiej Zbigniewa hr. Dunica 
Borkowskiego o, k. paziem. 


— © Kaliszu, którego w skutek odezwy rzą- 
du moskiewskiego Austrja wydała Moskwie, dono: 
szą Dziennikowi Polskiemu, że umarł w drodze. 
(Opinia piwseechną jest szczególnie rozdrażnioną 
przeciw itkarzowi Slavikowi, w Nowym Sączu, cze» 
¡ohowi, kiiri” "badawszy GU-letniego ‘starca; orzekł, 


dnik w kopalri nafty. Odstawiono go natychmiast 
ze szpitale ziennego pod eskortą Zandarma na 
kolej, a » az nie mógł iść o własnej sile, za- 
niesiono go na rękach do wagonu. Jechał z rezy- 
gnacją Di towarzyszów podróży rzekł: „I cóż mi 
się stuć mois? —- w najgorszym razie mogą mię 
Moskalo powiesić, ale nim to nastąpi umrę.“ Pu- 
bliczność krakowska uwiadomiona o jego prze- 
jeździe, witała demonstracyjnie nieszczęśliwego na 
peronie. darm zakłopotany odniósł się do prze- 
ge kapitana, co ma czynić, a ten z nie- 
klamanem współczuciem kazał go odstawić na za- 
mek, w co. zbadania przez lekarza pułkowego. 
Gdy go aud straży moskiewskiej, oficer dyżur- 
ny d. sig, że mogą tak chorego człowieka 
„włóczyć po świecie, Według moskiewskiej ode- 
zwy, śp, o llsa był skompromitowanym jako po- 
borca podatków na rzecz rządu narodowego po- 
wstanie 1003 © 


— Widyslaw hr. Tarnowski, znany au- 
tor, kompusyior i podróżnik umarł, jak donosi 
Gazeta Vrszawska, w San-Francisco, wracając 
Z Indy) wschodnich, Oto co pisze Gazeta War- 
szawśla: „VW depeszy telegraficznej z dnia 3 maja 
r. b. p, Rozerdal konsul austrjacki w San-Franci- 
sco zawiadomił rodzinę hr. Tarnowskich zamie- 
szkałą na Wołyniu, że hr. Władysław Tarnowski 
wracając do Europy z ostatniej podróży odbytej w 
ubiegłej zimie po Indjach, Chinach i Japonii, zmarł 
w drodze. Hr, Tarnowski urodzeny w roku 1841 
w Wróblewiczch w Galicji, de r. 1863 kształcił 
się w sn w konserwatorjum paryzkiem; na- 
stępnie w Lipska pracował pod kierunkiem Mosche- 
lesa, 2 w Rzymie pod kierunkiem Liszta. Liszt: 
stawiał go bardzo wysoko i porównywał z Rubin- 
steine? Bühlowem pod względem techniki forte-| 


pięknych ; zostawił prześliczny zbiór starożytności : 
rzymskich i grackich, który można nazwać malen 
muzeum starożytności; te okazy starannie zebrane 
i umiejętnie ułożone, znajdują się w kilku pokojach 
domu dóbr Wröblewice, w Galicji. Skomponował 
kilkanaście pięknych sonat na orkiestrę, kilka po- 
ważnych ntwo:ów na fortepian i kilka spiewów do 
słów niersieskich, Pisywał też poezje pod pseudo- 
nimem e Buławy." i 


| = Stary Sącz. (Widoczna kara bożka.) Tak 


sobie lud w perafii Sulina i przyległych ekolicach 


! tlumaczy wypadek zgonu grecko unickiego duszpa- | 


 Kwiecińskiej, Partnickiej, Teren- 
Helenki S. i pp. Fiszera, Konarskiego, 

„ Ładnowskiego, Terenkoczego, Wa- 
skiego i Zboiáskiego. — Program: 
poemat dramatyczny Adama Mic- 
fun z Pokucia, monodram w lym 
uadnowskiego, Deklamacja. Swie- 
medja w 1 akcie Aleks. br. Fredry, 
tyczny. Na zakończenie: Przysłu- 
tie z fran. Ceny miejse ` Miej- 
50 ct. -- Krzesło 1 zł. — 
| — Miejsce numerowane na 
Miejsce stojące na galerji 40 ct, 


Ania 12. maja b, r. odbędzie się 
oj 'godzinie 3. po południu zwy- 
adzenie Towarzystwa galicyj- 
wej we Lwowie. — Porządek 


| trzeci wieczór mnzykalny 
yczkowy (d-dar). 2. Merca- 
Brindisi,“ 3. Beethoven, Trio for- 

. 4, Küchen a) pieśń wieczorna ; 


1 pół maja, a dotąd nie mieliśmy ani jednego 
ie babes Bo ostatniem deszczu, który padał 
we wiosek a trwał przez cały dzień wczorajszy, 
powicis'® oriebilo się do tego stopnia, że wiosenne 
brani gh zoba było zamienić na zimowe. Dziś 


miala się jak następuje: 


kara Boża! 


zawołanie dostarczę. 


czytelnik sam sądzi. 


sterza. Rzecz według opowiadania ludu z okolicy! — Bo byłbyś dziś już bankrutem. i 
— To też ja nie p;życzyłem ni ; ZM 
Naprzeciw Żegestowa za Popradem po stronie komu, notowałem GK a NOGE 
węgierskiej we wsi Sulinie proboszcz parafii tam. | dano pod pozorem pożyczki... 
tejszej ks, Szcz....wsky zajmował się od niejakiego | gdybym i dziś uczynił inaczej, Niezrobiwsz 
czasu ustaleniem w grecko unickiej cerkwi obrze-istwa przez całe Życie, nie chcę go A 
dów i ceremonij zmiennych, oddając się z cał 
liwością szyzmatyckiemu apostolstwu. 
Gorliwość Szez...skyego, mie pozostała bez | obecności hrabiego napisał te stowa: „D. 14 kwi 
wpływu na sąsiednich grecko-unickich duszpaste- |tnia hr. P. staremu znajomemu 5.000 21. mz 
rzy; natrafiła jednak na niezłomny opór ze stro- książkę i rozpoczął o czem innem rozmow 
ny parafian, co spostrzegłszy towarzysze Szcz , 
skyego wycofali się dość zawczasu, zostawiając sa- Polak 
memu inicjatorowi pole do działania, 
niezrażony przeniewierstwem druhów, wytrwał do boldta, utworzony n 
końca w swem postanowieniu, a zapuściwszy brodę |nszu Stow. a Ke 
i przywdziawszy suknie zakroju szyzmatyckiego , położone na polu La 
nie ustępował z placu w walce z całą parafią, któ- w wojsku moskiewskiem 
ra już ostatecznie w swem rozpaczliwem położeniu | z której tyle dla nauki A 
uczęszczać do cerkwi przestawała. Uwolnił ją je- a 
dnak sam Pan Bóg od tego nieszczęścia. Ks, Suez, 


nia, kiedy za chwilę powtórzyło się to samo od 
strony głowy — tym razem jednak pochłonął ogień 
zarost brody i włosy a twarz popalił. 

W takim więc stanie pochowano zwłoki Szen., 
a lud nie wnikając w powody, pod wpływem przy- 
krego zdarzenia, powtarza w okolicy: To widoczfia 


g 


— (%) Z Pilzna. SSkladajae wam w imieniu 
setek obywateli tutejszego powiatu. siowa serde- 
cznej podzięki za poruszenie naszej niewoli w wa- 
szej Gaze ie, a dotrzymując przyrzeczenia, prze- 
sylam fakta porządkowo zestawione, podnosząc je- 
szcze jeszcze raz to samo, iż wszelką za nie od: 
powiedzialność przyjmuję i dotyczące dowody na 


I. W całym ucywilizowanym świecie ściągają 
organa rządowe zaległe podatki lub inne należy- 
tości skarbowe w taki sposób, by biednyeh dłażni- 
ków nie narażać przy niemożności zapłacenia po- 
datku, jeszcze i na inne, większe koszta. I u nas 
w Austrji są w tym względzie przepisy ludzkie — 
a jednak pomijają je baszowie powiatowi jak np. 
u nas bez wszelkich lżejszych stopni początkowej 
egzekuceji, stawia sie biednemu dłużnikowi od 
razu posłańca karnego ze znaczniejszą bo killla- 
szóstkową kwotą dzienną, do sumy dłażnej wcale 
nie proporcjonalną, a oprócz tego dolicza mu się 
jeszcze nagroda milowa tam i napowrót. 

Czy takie postępowanie, systematycznie pro- 
wadzone, zgadza się nie mówię już ze sprawie- 
dliwością, ale z duchem ustawy, czy podobne istne 
dusze nie opodatkowanych i to nawet nie na dochód 
państwa, ale prywatnego strafbota, winno być przez 
przełożone władze cierpianem, i ezy urzędnicy pań- 
stwowi wzbudzają u ludu przez takie drakońskie 
postępowanie przywiązanie do rządu, niech światły 


U, Wedle praw austrjackich, wolno tylko te- 
go fantować, który winien; we wilajecie pilznień- 
skim zaś dzieje się przeciwnie, o prawie się ani 
myśli, i jeżeli pan sekwestrator u tego, który dłu- 
żny podatek itp. nie nie zastanie do wzięcia, naten- 
czas gdy nie masz ty Wojciechu, to ja za ciebie za- 
grabię, pierzyny Anny (ale wcale ni żony, ni kre- 
wiej) a nie ma co wziąć u pani Z. te daj ty pa- 
nie Moszku za jej dług swojo konie i dziesiątki, 


Nie myślcie jednak, by to była samowola sekwe- 


stratora, Zna on dobrze swojego przełożonego, wie 


że nie śmie mu przyjść z odpowiedzią, „tam bieda, 
nędza, niema co zabrać”, gdyż na nim samym by 
się skrupiło, i wie z kilkuletniego doświadczenia, 
że choćby i nieprawnie postąpił, to pan przełożo- 


ny, który przyzwyczajony dotychczas swoją wolę 
uważać za prawo cały powiat obowiązujące — w 


swoim absolutnym usposobieniu jako dobrze zrobio- 
ne uzna, a instancje wyższe zwierzchności gmiane 
i strony tak krzywdząco nagabnięte edprawi kröt- 
ką odpowiedzią: „to skara o swoją własność do 
sądu“, nie dodaje jednak nigdy kogo i przed kim 
właściwie pociągać należy do odpowiedzialności za 


takie nadużycia, 
III. Ten lub ów włóczęga po 


odbyciu kilku- 


nastodniowej kary aresztu w sądzie, bywa odstawia: 
my do aresztów gminnych, w których ma pozostać 


dzy łudźmi, włó 


czenie o odszupasowaniu, i podczas 


dotąd, dopokąd c. k, starostwo nie orzecze odszu- 
pasowanie go do miejsca przynależności. Zbadać 
przynależność takiego indywiduum, nie jest: znów 
tak zbyt trudnem zadaniem, tem bardziej gdy jest 
tutejszokrajowcem. U nas znów nia tak jak mię- 
i takie bowiem z 
aąaiednicgo powiatu męczy sie po kilka missigey forty > 


własnego. tub 


žo choroba jego jest ndang. Na mocy tego orze ER aresztach gminnych, poczem wydaje sig orze- 
jjczenia sąd przedajęwziął buzzwłocznie wysłanie 
Kalie który © lat pracował spokojnie jako urzę- 


gdy kara jego 


w sądzie wyniosła dni kilkanaście, tu po raz dru- 
gi odbywa niesłuszną pokutę kilkumiesięczną. A 
ile przez ten szlendrjan (nie wspominając już 
o krzywdzie niewinnie więzionego) strat, gdyż obo- 
wiązek zwrotu kosztów Żywienia ponosi fundusz 


krajowy i biedne gminy, zostawiam 
wym do ocenienia. 

IV. Biada temu podröänemu, 
przez Pilzno przejść kazały, a oko 


ludziom facho- 


któremu Bogi 
groźnego pana 


wilajetu tutejszego na nim spoczęło, Choćbyś miał 
książkę czeladnią lub służbową i środki do dalszej 
drogi, piekło i czyściec ominiesz, a piekielne bra 
my Pilzna cię nieprzepuszczą. Osadzą cię mimo 
wszelkich prośb, przedstawień i protestów w kozie, 
pomęczą dni kilka i odstawią szupasem do miejsca 
przynależności. To dało powód, iź kilku wolnomy- 
ślniejszych obywateli tutejszych, postanowiło urzą- 
dzić koncert amatorski na dochód sprawienia dwóch 
tablic z napisem: „Przechodniu umykaj przed pa- 
nem wilajetu pilznieńskiego* — i osadzić z obu 


kończyn miasta. 


Zabrawszy wam i tak wiele miejsca, kończę 
na wyśpiewaniu choć tych 4 faktów, następnie pod- 
niosę dalszy ich szereg, lecz o wiele ciekawszych, 
a między niemi i jeden zabawny, jak to „oni pań 
fileber* trzymają nas „w kriegsstandzie“, 


— W Wiedniu opowiadają sobie w kołach 
bankierskich następującą charakterystyczną ane- 
gdotkg: Hr. P. bankrut, który nic nie ma, a co- 
dziennie większe ma potrzeby, wszedł przed kilku 
dniami do barona T. swego znajomego i skarząc 
się na złę czasy prosił o pyżyczkę 5,000 zł. Ba- 


‚i wyciągnął dużą książkę, której karty ef 
¡byly cyframi. Baron zaczął czytać niezwa 


iron wysłuchał prośby spokojnie, podszedł do biurka 


pełnione 
ając na 


zdziwienie hrabiego. „D. 9. maja 1873, bankierowi 
S., który stracił na giełdzie 20,000 zł. D. 25, sty- 
eznia 1874 baronowi N, dla wydobycia go z rąk 
lichwiarskich 30.000 zł, D. 3. paźdz. 1875 hr, K., 
który majątek przegrał w karty i chciał się zabić 
25.000 zł. Aktorowi W. na zapłacenie długów li- 


chwiarskich 4,000 zł. Spiewaczce L., 


którą opaścili 


wszyscy wielbicielie 1,500 zł. itd, Podobne notatki 
zapełniały całą książkę, a w końcu zsumowane cy- 


fry przedstawiły olbrzymią kwotę 
Hr. P. spojrzał zdziwiony, 


12,850.000 zł. 


— Ależ to przecież niemożliwie, abyś mógł 
tyle pieniędzy wydać na pożyczki... . 


— Dlaczego ? 


y 


4 gor-;starość, Tego odemnie żądać nie możesz, 


których odemnie da. | 
. Dziwuem by bylo. 
glup” | 
popełnić na 
To mó. 


wiąc baron wziął za pióro i na ostatniej kartce Wm 


Zamknął 

e. 

— Przewalski, znakomity uczony Podróżnik 
służący w wojsku moskiewskiem, otrzymał 


Szez...sky jod Tow. berlińskiego „für Erdkunde“ medal Hum. 


pamiątkę 50-letniego jubile. 
czony za największe zasługi 
ografii, Przewalski lubo słąży 
"dréi do środkowej Azji 


snym odbył kosztem. 


— Stukanie duchów wobec fizjologii. 

Profesor Schiff, który niedawno objął katedr 
fizjologii w Genewie, wypowiedział w tych dniach 
w publicznym odczycie swoje Poglądy co do kur- 
czliwości mięśni w związka z Bystematem $ 
wym i kostnym.“ W prelekcjach tych potrącił pro- 
foser o kweatje „stukania duchów." W mienia 
człowieka nie ma tak twardych ciał, któreby pray 
normalnym stanie mogły stukać jedne o dragie. Co 
najwięcej udaje się nam słyszeć przy pewnych ru- 
chach organów chrzęst, n. p. gdy rozprostownjemy 
i rozciągamy palce, Przyczyną tego jest to, iż łą- 
czące się kości pokryte są chrząstką łagodzącą 


nerwos 


część ciała, gdzie niektóre kos i posiadają bardzo 
mało. chrząstek — jest to .., pięta, gdzie oprócz 
tego prawie vie ma mięśni, ani tłnszczu pokrywa- 


rzenia jednej o drugą. W pięcie więc jest siedzenie 
du hów, wyzywanych przez „medinm*, gdy się robi 
niewidzialne stukanie. Profesor Schiff robił dosn ind 
czenia nad medium złożonem w pierzynie i pomiwvo 
to stukającem — chociaż nie wykonywano żadnych 
ru hów, ani też nie opierano się o twardy przeć” 
miot, Zauważył przytem, iż stukanie wychodziło % 
aogi; Schiff wystudjował najszczegółowiej anatomią 
kości, ścięgu, mięśni i uerwów pięty i zaczął robić 
nad sobą samym ted same doświadczenia, jakie za- 
dziwiają publiczność. Rezultat przeszedł oczekiwa- 
nia! Na swych odezytach w Genewie próbował on 
tych doświadczeń wobec 700 słuchaczy i stuk sły- 
szano wszędzie pomimo obszerności sali, 


— Chrzgszez Colorado pojawił się jak wia: 
domo w Enropie. 2 tego powodu ministerjum han- 
dlu wydało rozporządzenie nakazujące w razie po- 
jawienia się tego niebezpiecznego dla uprawy kar- 
tofli chrząszczyka, naczelnikom władz dać. znać 
natychmiast o tem - telegraficznie ministerstwu 4 
przedsięwziąć środki zaradcze. Według prób robio- 
nych w Niemezech środki te mają być następujące : 
Kartofle na polu, gdzie się: pojawił chrząszcz Co- 
lorado powinny być ścięte sierpem przy samej zie- 
mi, pole naftą surową polane i ziemia przewrócona. 
Jeżeli pole mały zajmowało obszar, dobrze jest 
polać naftą także rośliny i spalić je obłożywszy 
słomą. Na każdy sposób ziemię należy obrobić płu- 
giem i ekstyrpatorem polewajae ciągle nafta. W 
jesieni zaś po zbiorach znowu należy przewrócić 
ziemię pługiem i na drugi rok, aby chrząszcze z 
powodu braku pożywienia na miejsew nie musiały 
przenosić się gdzieindziej na nowo zasadzić kartofle. 


— Bankiet amerykański. W sierpniu roku 
1880 odbyć się ma w Chicago z tytułu jakiegoś 
jabileuszu bankiet, w którym weźmie udział 10.000 
osób. Nic podobnego jeszcze nie widziano na świe- 
cie. Same jadło i napoje kosztować będą 50 000 
dolarów, Setka stołów, z których każdy na sto 
osób, ustawiona będzie w razie pogody nad brze- 
giem jeziora, a w razie niepogody w galerjach 
gmachu wystawy. Służby przy stołach tylko będzie 
okrągło tysiąc, a będzie ona jak legion rzymski 
podzielona na centurje i sekcje. Osobne olbrzymie 
piece będą wybudowane dla sporządzenia potraw. 


— Bitwa o pannę. Krwawe zatargi uliczne 
są dziś na porządku dziennym w Moskwie. Obok 
niedawnyeh zaburzeń w Petersburgu, i obok bójki 
pospólstwa ze studentami w Moskwie, mających 
cechę Bocjalno-polityczną, dzienniki moskiewskie po- 
dają wiadomość o innem zajścia, niemniej krwawem, 
którego widownią było miasto Sumy w gubernii 
charkowskiej, a które tem się odznacza, Że jest 
parodją bohaterskich bojów trojańskich 0 wdzięki 
pięknej Heleny. Zaszła niedawno w rzeczonem -mie- 
ście bójka. między uczniami wyższych -klas szkoły 
realnej i gimnazjnm klasycznego, a była to poty- 
czka nielada, bo na broń siecena i palng, ve ka- 


stety, pałasze, puginaty i rewolwery. Uczeń ©, klasy 
iej J. i uczeń klasy 7, gimuacjalnej 
pokochali się w penajonarce 15-lebuiej pannie K., 


która temu ze współzawodników przyrzekła swą 
łaskę, który okaże sig jej godnym przez waleczność 
osobistą, Rywale tedy szukają starannie zaczepek, 
przy każdem spotkaniu osypują się obelgami, roz- 
drażnienie wzajemne wzrasta z dniem każdym, w 
miarę obojętności lub czułości spotykających na 
przemian to jednego, to drugiego współzawodnika 
ze strony młodej bałamutki, Przychodzi nareszcie 
do tego, że dwaj wrogowie tworzą sobie partje w 
gronie swych kolegów, uzbrajają je, posyłają sobie 
wzajemnie wypowiedzenie wojny, i pewnego dnia 
wyprowadzają swe wojownicze szeregi za miasto, 
nad rzekę i rozpoczynają potyczkę formalną, która 
trwa kilka godzia w sposób tak zaciekły, że nawet 
wdanie się policji zapobiedz jej nie może, i dopiero 
oddział piechoty uśmierza zapał improwizowanych 
wojowników. Przy którym z rywalów pozostało 
pole walki i którego nowożytna Helena wynagro- 
dziła swem serduszkiem, niewiadomo, bo obaj byli 
ranni: jeden kulą pistoletową w rękę, drugi cięciem . 
pałasza w głowę, na pobojowisku zaś podjęto trzy 
trupy i kilkunastu rannych ; dwóch gimnazjastów 
utonęło w rzece, 


— Likwidacja szkód i strat, poniesio- 
nych w skutek zawodu miłośnego. Przed- 
stawiciel kunsztu szewskiego, pan X., zapłonął 
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Obok 9924 300 10024 50 10892 1500 11375 600] nastąpić około 10. bm.) podejmie je znowu wjter, z czem tak w Londynie jak i PP EN n 2 PHD N. ŁOCZYSK Gun dora fast główny): o 
bójki | 325 300 10150 1500 10906 200 a 150 | formie nieco zmienionej, bo mianowicie zapropo | burgu na nowo łączą nadzieję, że „ cele moskiewskie. Interpelacji nie podpisali: godzinie 10m.33 wieczór (pocigg pospieszny) o godz. 
pine | 9486 rs EE 100 11020 50 i 1634 To nuje Porcie, aby dozwoliła wojskom austrjackim| wiedzie osiągnąć porozumienie co „ Gniewosz, Mieroszewski i Kaczała. Nadzieje PO unii wide. PO a 
a 9742 13010607 20011058 7900 11732 400 |ko, dopóki porządek wie zostanie przywrócony, [52080 traktowania jeszcze w zawiesz są różowo-pokojowe z powodu podróży SZu-| cnn nes 

, , dopóki porządek nie zostanie przywrócony. x "wał RA 55 u 
ernii 11873 100 11958 200 12087 200 12304 200 Sa jednak tacy, zresztą ludzie kompetentni, któ- dących kwestyj. Zaprzecza zarazem R BEE I usposobień SEA Podstaw jednak 
jest 11519 E 12417 100 12547 5580 12557 350|rzy twierdzę, że po za tą propozycją kryje sig Corr.“ wieściom o zaostrzeniu austrjad re nie ma żadnych. Anglja żąda | środków leczniczych jak astma — a większa część 
zięki I. Obligacia Lit, A i plan zatrzymania wojsk w Bośnii, niezależnie| moskiewskich stosunków. Podróż cesa e wszechstronnej decyzji kongresu. | «ss [tych mniej lub więcej nie nie wartych lekarstw po- 
mio- A \ gacja Lit. A. A 9121 na 10000 złr., od spraw bośniackich, tak długo, aż zupełny spo- Wiesbadenu na ten rok zaniechana. C erp dą . 2 — - padła w zapomnienie, którego az nadto „były go- 
kotly z częściową kwotą 9320 złr. kój zapanuje w Europie, Wtedy dopiero Austrjal lgi Bi is dE |. Paryż dnia 9. maja (pr.) „Patrie“ do-jdne. Nader zbawienny natomiast skutek, jaki smo- 
poby- „ tege ismarka objawiło si) na ‚Na. wywiera na wszystkie dolegliwości przy- 


5 dnia 7. majaa. (S pra WOZ da nie Wycofalaby z Bośnii swe wojska.“ None taii dniach 
aby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramsw| - er e O a a EE AŻ a Iga] o Akan, | 
Lwów, Według jakosel: [W tym samym numerze Daily Telegraph]. Petersburg 8. maja. Wszystkie d i Karsu as 
p. Pszenica czerwona od 11— do 11:25 zł., biała | znajdujemy depeszę z Konstantynopola, donoszg-|niki spodziewają się polepszenia sy acji wj f i 
od 11:25 do 11.50 zł, żółta od 10— do 10°50 zł. ca, że ciągłe deszcze panujące od tygodnia tak|skutek podróży Szuwałowa do Petersburga e 2 
gine 10 5 do er zł, TIN imę e 7:25 5 drogi w e Rumelii, iż Mo- Rn ‘i 
zł. średnie —.— do —— zł. "Jęczmień browar.|skale nie są zgoła w możności ścigania po- 12745 1010; 
od 7.— do 7:25 si. 'pastewny od 6°50 do 6:75 zł, | wstańców. y 280% 8 D wyjeżdża dzisiaj do Konstantynopola d 
es ed 5 50 do 6:— z1.— *Groch do gotowania — — jęcia tam swojej posady. he `. 
od 7:75 do8:— zł., pastewny od 6°25 do 6:50 zł. Z Berlina telegrafują do Tagblattu pod dat 2 jaa, oli 
aWyka od 450 do 4:75 zł. — *Bób ed 9— do 7. maja: Z Petersburga sygnalizują nite okólnił gun e Sy maja, A FA: a 
9:50 zł. — Kukurudza stara od 6:75 do 7'— zł. |kową, która ma być w tych dniach przedłożona ne o 
nowa od 6:75 do 7*— zł, — "Rzepak zim. od |mocarstwom. Gabinet petersburgski reasumuje Wee Ć zapanował tam e RT ch = 
do 16— zł. — Rzepak letni od 13:75 do] w niej wszystkie koncesje poczynione Anglii i|sferach wojskowych, i że zajmują sig tam 
14— zł — *Lnianka od 11-— do 12-— zł. —|kładzie nacisk na to, że car stale zamierza nie jak najgorliwiej zorganizowaniem a 
"Nasienie lniane od 13°— do 18 50 zł. — "Nasienie | przekraczać nadal osiągniętej już granicy u- pornej, co też można już nawet ja 
konopne od —— do — — zł. — "Koniczyna od 42 |stępstw, i kończy wyrażeniem nadziei, że konce- dokonaną uważać Zaj) 
| do 48:— zł. Kminek od 40'— do 42— zł. —|sje te umożliwią utrzymanie pokoju. Jeżeli na- Miezorai db Kette? nz = i 
) Anyż od —— do —— zł, — Anyz płaski 42 dzieja ta jest daremną, Moskwa rzuci z siebie] raj odbył sułtan inspekcję wszyst- K. Hubicki z Ożydowa. J. Jordan z Olszanicy. W. RA e hy l ary NL ns 
do 43— zł. odpowiedzialność. kich oddziałów, ska w {Bieliński z Moskwy, konik nosi podpis p. Guyota w trójkolorowym 


A da onstantynopola. Tegoż samego dnia| = HOTEL WARSZAWSKI: J. Skobielski z Geen de 


i: Salisbury wymaga ograniczenia Buł- 


AH sław |rządów oddechowych, dodały boddea do licznych 


'|doświadczeń, z których okazało się faktycznie, że 
_|Guyota kapsułki smołowe nalezą mewät- ` 2 
pliwie do najskuteczniejszych lekarstw przeciw 
„mea ~ '|astmie. Po większej części sprowadzają już 2 lub 
Przyjechali dnia 9, maja 1878, 8 kapsułki smołowe wzięte przy każdem jedzeniu 
| HOTEL ZORZA: B. br. Popper z Wiednia, | natychmiastową prawie ulgęj co, jak się samo przez 
AW. Manasterski z Mikołajowa, O. Szymanowski z sie rozumie, nie wyklucza, że w zastarzałych przy: 
| Drezna, z 10, |] padkach kuracja ta e dalszym ciągu prowadzoną 


RJ | ai być musi. Ponieważ zresztą, już po pierwszem u- 

Cie Sn I Frage 1 reba Ak Życiu kapsułek Guyota znaczna w stanie chore- 

Wszelaczyński E. Ko aban ukowiny. W. go następuje ulga, przeto sam tak długo zapewne 

Pacey nee. używać będzie tego środka, depóki zupełne wyle- 

HOTEL LANGA: J. Grünwald z Wiednia, J.|czenie nie nastąpi. Przytem nie kosztuje całe le- 

[Beck z Wiednia, M. Robins z Chiny. J. Götz z|czenie więcej jak 10—20,centów dziennie, co jest 
Fürth. M. Unger z Pesztu. J. Gross z Bielicy. ceną niewątpliwie bardzo skromną. 


HOTEL ANGIELSKI : K. Babecki z Byszowa. Dla otrzymania prawdziwych kapsułek smo- 


Emm ann Z en en 


Dostać można we: Lwowie w aptekach pp.: Mi- 
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bret gal. po 80% zir. c, k. kondaktor pocztowy, 


a 


2 powinszowaniem Imienin, 


Żyj nam zacny z cnot Stanisławie hrabio 
Potocki jak najdłuższe bez boleści lata 


me” Prosba. < 
Że naśladując od wieków sławnych T Wo- 


ich przodków bohaterstwa i oświaty |chodząca osoba, 


dom Twój w Rymanowie jest zawszeſeila męża, sama bezsilna, chorowita z 
gościnny i otwarty dla znajomych i dwojgiem drobnych pozostałych dzieci i 
nieznajomych tego świata. 
Hilary Cieszkowski, 
b. kapitan artylerji polskiej 


ES DETAN E ˙· ͤ TE Boga wspanistomysine azlachetne osoby 


| Właśnie wyszło z mp J seems 
0 istotnych znamionach czyn- 
ności kredytowych i ich nie- 


ważności według ustawy lipcowej 
z r. 1877 napisał dr. Leonard 
Pietak £0 ct. 

Poprzednio wyszło : 

O giełdzie i czynnościach || 
giełdowych zestanowiska 
prawa austrjackiego prźez 
dr. Leonarda Piętaka 80 zł. 1.20. 

© towarzystwach zarobko- 
wych i gospodarskich we- 
dług ustawy z dnia 9. kwietnia 
1878 z uwzględnieniem odnośnych 
ustaw w Niemczech (Ay kod 
napisał dr. Leonard Piętak. 


Otrzymała na główny skład 


d 4 „Gazety Naro- 
dowej* pod adresem „Dla nieszczęśliwej 
iwdowy pochodzącej z Krakowa.“ 


Sklad komisowy 


KSIĘGARNIA | 
Seyfartha i Czajkowskiego Mebli żelaznych 
2440 we Lwowie. 2—3 z pierwszej e. k. uprzywil. nadwornej 


fabryki wiedeńskiej 


A. Kitschelta Spadkobierców 
utrzymuje 2256 6—? 


ED. GEBHARDT 


we Lwowie 


S Poszukuje się 


dzierzawy folwarku 50 do 80 mor- 
gów obszaru wraz z łąkami, oraz domem 
mieszkalnym i budynkami gospodarskiemi 
ktoby miał takowy do wypuszczenia raczy |i sprzedaje takowe, tj. łóżka, łóżeczka, 


kołyski, umywalnie, kanapy. fotele, 


się zgłosić pod adresem A. K. pocz. Brzozów. 
2448 1-3 


po cenach fabrycznych. 


Zeene CECR Cenniki ilustrowane na żądanie franko. 


Jabłla suszone 


obierane 
poleca handel 1223 6—? 


St. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 
a x 
DOBRA Piekarnia 
wraz z pomieszkaniem przy ul, Żółkiew“ 


na sprzedaż. az e 
skiej pod 1. 99 n. jest od kóry do 


w teraźniejszej naszej stagnacji, chod|po długotrwałej ciężkiej chorobie: stra- anizengek cena 


krzesła i ogrodowe meble: | 


Injectio organique 
J. W. Becka w Poznaniu 


2 PEE Er 7 
.. Miajątelx 

(ADD ? dobrej glebie dobr: darowe 
ghee fe ej Sot ze zagospodarowany 
Rate bs więcej nad 3 mil od kolei odległy, 
> raz— dokłapne oferty uprasza Julinsz 


enach za pobraniem poczto Bar ER. BR leczy w krótkim czasie choć najza- 

i N è ; E Ampake 8 faszka 1 zł. Do- 

ES d ag stać można w głównych składach na 

Towarzystwo przemysł pteka pod Gwiazdą Galicję u pp. aptekarzy Z. Ruckera 
3 we Lwowie i p. Skalskiego w Podgó- 


we Lwowie ` ` 


pcsiada znaczny zap rzu p. Kraków, w Wiedniu uF. Weisa 
E 


Tuchlauben 27 w apt. pod Murzynem. 


skor = we Lwowie, 23.8 2 3 
kawicznić 1 Szewaki poleca następujące środki jako doskonsle— 
rękawiczniczych i e = —— 
: Kto z Wiednia 


ze zwiniętej 
białoskórni w Krak 

i sprzedaje takowe po 
czaj nizki-h cenach. 
Chęć kupna mający zec 
zgłosić do biura Towarzyst' 
ulicy Kopernika 1. 9. w 
godzinach urzędowych. 


Kto sobie 2) 


majątek ziemski sprzedać, 
rzawić na mniejszy fol 
zamieniać lub pożyczkę 
zacyjną albo prywatną na dobr 
ność miejską zaciągnąć i 

to prag 
majątek ziemski, folwark lu 
miejską kupić albo wziąść 
rzawę raczy się zgłosić ` 
Aleksander Mieczysław Orłowski 
nl. Krakowska |. 14. 2450 


da Alcaloide przeciw wy- 
iif włosów. Cena słoika 60 ct, w. a. 
HKoloñs lia, wlasnego wyro- 
yborna Cena dużej flaszki 60 


czegokolwiek potrzebuje, w sprawach kupna 


gorji, bliższych wiadomości, komisu wszel 
kiego rodzaju itp. Dalej 

podania do tronu cesarskiego. 
w sprawach politycznych i przemysłowych 


R, 

MKolońska J. K. Farina ory- 
| a. Flaszki po 50 ct. i po 1 złr. 
der ryżowy wyrobu własnego, 
|, tudzież prawdziwy francuski, 


spieniężenie 
przywilejów 
zechce się udać do istniejacej od 18 lat, prze 
c. k. wys. rzad upoważnionej . 
Jenerzinej ajencji austrjackiej. 
we Wiedniu, I. Bauernmarkt 14., 


w butelkach po 50 cent, i p» 
w. a. 20605 ? 


a otrzyma odpowiedź niezwłocznie. 


e EE E 


Ok uprz. gal. akcyjny 

BANK HIPOTECZNY 

sé we Lwowie 
wydaje 


> Asygnaty kasówe 


FA: 


1 ER / 
w Horodemce. ` Ak proc. płatne W 


SKŁADY WE LWOWIE: 
ulica Sobieskiego 1. 3. 
Plac Krakowski 1. 9. 

2388 5 


Folwari; 


stanowiący osobny korpus tabularay | 
powiecie Rawskim, między Uhnowem 1% 
Belzem położony, a 400 morgach omies 

pola, 72 morgach łąk i 270 m 
z budynkami zupełnie noewm 


wolnej ręki do sprzedania. 


60 „ i 
FRI 
CN DI d 90 ” " 
Wszystkie 6procentowe asygnaty kasowe, znaj 
dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 
od 20. kwietnia 1878 r. tylko po 5'/,°/, z 90dnio- 
wem wypowiedzeniem. 
Lwów 16. stycznia 1878. 
174 6—? 


” a 


Dyrekeja. 


Folwark Wyczółki do kom-|najęcia. 36 2 -3 
pleksu döbr Monasterzyska jako osobne LME BOR PARĘ O 
ciało tabularne należące, w obszarze roli 101 zębów e ar e 


około 468 morgów, łąk około 3 morgi o- miast sławny paryski: 


dk A i e 
grodu około 2 morgi, pastwisk około 200 „LITON“ SE ee er 
i- 


morgów, zarośli około 16 morgów, lasu Fix 40 1 60 et. — W 
wysokopiennego 600 morgów, lub też we- kólnscha- W Stryju be od 
dle umowy i więcej — z prawem propi-| 06 5—11 


nacji, gorzelnia, jest do sprzedania. — ——ö—jo.— — •̃-- —y—- 
Bliższa wiadomość u adw. dr. F. r ooo 
Dr. A. Plenka 


- Anticatarrhalicun” 


cki I. 6. II. piętro. 2145 3-8 
Bez bolu 
| przeciw wszelkim katarom błon 
śluzowych dla osób dorosłych i 


I bez wstrzykiwania 
bez lekarstw e trawie - 
dzieci. 
Ziółka te sporządzone na pod- 


E niu, tudzież bez ohorób następnych i 
stawie badań naukowych, składają się 


d przerwania zatrudnienia, wylecza według 
z najskuteczniejszych ziół i korzeni, 
działają wybornie przeciw wszystkim 


fi zupełnie nowej metody, doświadczonej w 
zapaleniom kataralnym: krtani, prze- 


niezliczonych wypadkach 
|lwodów oddechowych, oskrzeli. płuc ; 


upławy moczowe, 
leczą grüntownie katary pęcherza, ma- 


d tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo zu- 
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko 

cicy i pochwy macicznej, a ułatwiając 

trawienie, czyszczą krew. 


Dr. HARTMANN, 
ji członek lekarskiego Wydziału, 
i w Wiedniu Stadt, Habsburgerg nie jak 
D dawnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. II. 
a  Wylecza takze wyrzuty skórne, zwę- | Paczka duża 80 ct., mala 40 et., 
' denia, upławy o ra bladaczkę, I wraz z sposobem użycia. 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie b 
śleczy syfilis i wrzody wszel- | PROS ZEK na kaszel. 
| kiego rodzaju za pomocą kores- | Smakuje i działa bardzo dobrze. 
? pondencji. Za dyskrecję zb a na żą- A Pudełko z opisem użycia i dyete- 
e 
proszęk na trawienie. 
Niezröwnany w kwasach żołądka, 
paleniu w żołądku, odbijaniu, braku 
apetytu, osłabieniu trawienia, hemo- 
roidach, dlatego jest nieocenionym 
tycznem objaśnieniem 70 ct. 
(Najwyższy ek patent z dnia 28. 
„ ||| marca 1861 roku, zabezpiecza wszy» 
I stkie te środki od fałszowania.) 
Do nabycia we Lwowie w apt. p. 


k niepłodność, upławy, 1961 9 - 100 
osłabi: 
j danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa. I tycznem objaśnieniem 40 ct. 
Dr. A. Plenka 
|| środkiem domowym. 2241 6—6 
Pudełko z opisem użycia i dyete- 


ia d 
aus Faris. NŻ 


stach austr. węg. monarchii, = — 
o przyjęcie na skład” w uinych 
miejscach za znacznym rabatem, upra- 
jszam udawać się do apteki „zum Moh 
ren“ w. Grazu. 


08, 10, 12, 14 
0 16 zł. a. w 


Y e T = 
Ceny staników 
; 1306 10—? 
Centure yo «, VVV 
rzy zamówieniach listowych uprasza si d 
o przysłanie miary w et ZE p. Mlody czlowiek, 
bjętość piersi i grzbieta podramionami wzię- 7 a 
ta, 2 objętości kibici, cia objętości bioder, (Saksonczy k), który jako jednoroczny o- 


Ata długości od miejsca podramionami do|chotnik wojskowy służbę odbył, obecnie 
kibici. Miarę należy brać po sukni, : 


W połączeniu ze SOLA ZELAZISTA 
łatwą do uswojenia przez każdy orga- 
nizm, jest najpotężniejszym środkiem 
wzmacniającym. 

Przywraca krwi i czerwone kuleczki 
stanowiące jej piękność i siłę, pomaga 
trudnemu rozwojowi organizmu, ule» 
cza bezsilność i wątłość, zaleca się przez 


Łaskawe oferty z podaniem cen za 
metr kub. franco do stacji kolejowej, a 


|| Piotra Mikolascha, i w większych mia. 


tartakami. P 


dla kobiet popotogach i ozdro- 


w PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT 
W Krakowie w aptekach PP, Trauezynskiego 
i Redyka, we Lwowie w aptece P. Mikolascha, 
w Czerniowcach u P. Golichowskiego, w Pozna- 
ninu Dra Mankiewicza. d a 


to: tarcic jodłowych, sosnowych i świer- 
kowych rozmaitej długości,. grubości 
12-40 mm. i szerokości od 12-35 cm. 
pod E, U. 105 do Haasensteim 
& Vogler. we Wiedniu. 


Dr. Kiesowa 


Esencj 


RELI 6 


we Lwowie u Jakóba Beisera, apt. 

SE u Piotra Mikolascha 5 

delty 1 u Zygm. Ruckera 
w'CZERNIOWCAC 

W. Redyka, apt. 


KALLYS L 


(ge ee ee 


Wydawcy iowłaścicielo : J. Dobrzański “i K. roman. 


w KRAKOWIE u M. Jawornickiego, 
„U är ` U dr 
w KOŁÓMYJY U Tag? Sidorowicza, apt. 


OAKKAKKAKAAKAMORAKKAKAAKKAKO 
Ważne ogłoszenie i polecenie! 


augsburgska 


e Zy cia 


szczególnie przeciw febrze, cierpieniom żołądka i spodnich 
ezesciach, od, wielu lat wypróbowaną i zachwaloną, dostać można zawsze 
w. świeżym zapasie w danym razie. 


an: 2183 13—24 | 
w BOCHNI u Franciszka Reisa, „ 
w TARNOWIE u A. Tenczyna, apt., 
w RZESZOWIE u J. Schaitera i Sp., 


g 
F.Golichowski apt (w TARNOPOLU u F. Jamrogiewicza X || 


m SAMBORZE u J. Aleksiewiczą apt., 
w STRYJU u Juliana Zagórskiego, N 
W STANISŁAWOWIE u F. Stechera, 


KKORYKUMAAAAKAU 


Bliższe szczegóły u 


sprzedaży, wymikny realności, pożyczki pie- 
niężnej, pomieszkania, posady wyższej kate- 


mianowicie podatkowych, dochodzeń u wyso- 
kich i najwyższych władz, uzyskanie lub ||; 


4031 1—11 


przy dołączeniu 50 ct. w markach listowych 


30 dni po GH Pert Creer GE GER AT em 
8 
8 
Q 


; (Przedruk nie będzie oplacony). 3 


ze 0000000000 0000 00000000009 
Paryzkie i wiedeńskie meble « 


bardzo eleganckie, trwałe i tanie. 
J. G. q. L. Frankl, stolarz i tapicer, 
magazyn założony r. 1835, odznaczony 9 medalami. 
we Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse Nr. 91. 
obok Schöllerhof. 
Ilustrowane cenniki za nadesłaniem 2 zł. 1993 19—? 
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SZCZAWNICA | 


w obwodzie Samdeckim w Galicji, 
powszachnie znany 


6006880 0080 
0200006 . 


-|| Zakład zdrojowo -kąpielowy, żętyczny i kumysowy, 
położony w pięknej górskiej okolicy u stóp Pienin, otoczony górami porostemi drzo- 
„wem szpilkowem, ze starannie utrzymanemi chodnikami i spacerami, odznaczająg 
się świeżem orzeźwiającem górskiem powietrzem, d 


d 
| = sześciu zdrojami silnej szczawy sodowo -= solnej | 
i sodowo - Zelazistej, 


zalecanej ¡rzez najanakomitszych lekarzy krajowych a po części i zagranicznych, W ; 
M 
l 


z 


chorobach narzędzi oddechania, trawienia i dróg moczowych, zwłaszcza przy nieżytach 
oskrzeli żołądka, jeli:, pęcherza, niemniej w cierpieniach zolzowych czyli skrofulicz- 
mych, oraz długotrwałych obrzmieniach wątroby i śledziony, szczególnie pozimnicznyoi, 
|... Liczne niedrogie a przyzwoicie urządzono pomieszkania (przeszłe 570 pukoi, p 
jnojieząc domów włosciańskich), kilka dobrych restauracyj, pięciu lekarzy od lat 


kilka mieszkań z gruntu odnowiono, oraz zakupiono kilka ziesiąt łóżek żelaznych z 
materacami «preäynowemi, kłkadziesiąń wygodnych foteli, oraz kilka garniturów | 
mebli wyścielanych, komunikacja z Krakowem a przez ten z innemi miastami Europy 
ułatwione za pomocą kolei żelaznej Tarnowsko-Leluchowskiej, dochodzącej do St rego 
Sącza sześć mil niespełna od Szczawnicy odległego, zkąd właściciel skladu wód mi- 
neralnych Wny Zöllner dalszą jazdę na miejsce chętnie uła wia, prócz tego codzien- 
nie przychodzą i odchodzą deliżanse pocztowe z Krakow. 


Otwarcie pory zdrojowej dnia 20. maja. El 
Zamówienia na wodę mineralną, które się natychmiast załatwiają, oraz na 
2:1 3-8 


ed mieszkania w Zakładzie, należy przesylaé pod adresem: 


Zarząd Zakładu zdrojowego przez Nowy Sacz w Szczawnicy, 


Wody mineralne + 


krajowe i zagraniczne pod kontrolą fizykatn miejskiego przychodzą co 
2454 1—2 


= tygodnia świeże tramsporta do magazynu 


Wiktora Goldbauma 


2 we Lwowie, ulica Karola Ludwika Nr. 29. $ 
E LEC 


-—LUBIEÑ. | 


Lwowie. 
raj 


Uhoroby 


Najlepszej konstrukcji odgromy, 


fy domowe, elektryczne i zapomocą ciśnienia powiet 
się materjał, ogólne ogrzewalnie i urządzenia do wy 
j roboty ı tanio 


Leitner & Stéckel, 
we Wiedniu, Wallfischgasse 11. 


Swiadectwa z wielu wykonanych robót są do przejrzenia. 


rza, tudzież wszelki do tychże odno- 
suszania (systemu Reinhardt), polecają 


Kapielo siarczane ód lat 10Q w cierpieniach reumatycznych, gość- 
cowych, skrofolicznych itd., tak przez pp. lekarzy krajowych jako tez 
zagranicznych z dobrym skutkiem zalecane, 

otwarte zostaną 20. maja b. r. 


L.karz, poczta listowa i osobowa, telegraf w miejscu. Sklep ko- 


2 


“Cenniki bezpłatnie i franco. 1995 4 1 


I©O000G00000000 0000000000 


licznych doświadczeń podług najpewnie 
szej w żadnym kierunku nieszkod 
metody, gruntownie i pod najsciól 
dyskrecją, specjalista chorób syfili 
nych i skórnych, praktyczny lekura ı 
dycyny, chirurgii i akuszerji ` 

JAN KURPIEL, 


miastach i wsiach prawie niemożebuć/), 
zależyć powinno, udziela rady listownie 1 
wyseła lekarstwa w ten sposób. i“ adre.| 
sat najmniejszemu podejrzeniu ec 
niemoże. 2216 15 Mig 


| FT ET" 
Okólnik  : 
Z końcem miesiąca maja | Mk 


dopełnionym będzie główny zakup 4 
prac naszych artystów do rozi 


1 e ooo οοοο GOO000000000 


Uprasza się więc tych sza 


Galicyjskie Towarzystwo : 
kasy zaliczkowej we Lwowie 


przy ul. Halickiej 1. 21. 2122 2—12 
sprzedaje za gotówkę lub na wy płać 


gniwiarki i kosiarki 


H 


| Razem 1279 
8 O bliższe szczegóły zgłosić się należy 
D 


różnych systemów po cenach nader umiarkowanych. 3 i 


rzenuy i kuchnia zostaly jak najlepiej zaopatrzone, Ilość pomieszkań 
zostala znowu powiększoną i we wszelkie wygody zaopatrzoną. Na stacji 
kolei żelaznej w Gródku i Szczercu czekają zawsze podwody. 

Wszelkie zamówienia i żądania bliższych wyjaśnień adresowaé na- 
leży do dyrekcji Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Lubieniu koło Lwowa. 


2409 2—? | 
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Dobra Medyka i Starzawa 


razem lub osobno do wydzierzawienia od dmia 1, lipca b, r. 


i roli. łąk. pastwisk. ogrodów.  nieuużytkow. Ogółem morg. a) 

Medyka 678 130 21 3 87 919 H 

Kopań 224 25 18 3 14 284 Ni 

Starzawa . 377 460 423 2 38 1300 Í 
615 462 8 139 2503 


listownie do właściciela zamieszka- | 
\ 


Seidszycka woda gorzka 


wnych pp. korespondentów i czton-|—— j 
1 którzy CH = Ofert Ra jece Er 
należytości za akcje nie uiscil,| SE N 
iżby najdalej do tego czasu pie- SS y p 82 
niądze za akcje do kasy Towatzy-| 
stwa przesłać raczyli, SC 
Kraków d. 1. maja 1878. 
Dyrekcja Towarzystwa. 
przyjaciół sztuk pieknych. 
__ w Krakowie. y 


7 


Lëtze do nich żelaziwa 
| Cenniki, rysunki i próbki przysylam na Żądanie. 
Joseph Mann, 


Ofenfabrikant w Gleiwitz, na Szląsku pruskim. 


należy 2 powodu zawierają ı 
nej, magnezji chlor.. i bromu do najskuteczniej- 
szych w Europie, a ja uważam to źródło mine 
ralne za prawdziwy skarb, którego wielką wartość 
musi każdy uznać, który wskutek użycia doznał 
mieoszacowanej skuteczności tej wody. 


U s7 E7 9 ` Prof. Dr. von Liebig. 
f ej 1 Bi A N a Jest ona rajlepszym środkiem rozwalniajacym 
1a 0x WM) i poprawiającym trawienie pomiędzy innemi. 
AC Prof. Thompson, London. 
Re Skuteczność tejże jest łagodną, nawet po dłuż- 
szem używan u nie męczącą, a przytem w skutkach 
trwałą. 


radca prof. dr. Frerichs, w Berlinie. 


woda 80 rżka Tajny rata skutkuje: przeciw zatwardzeniu, 


Naturalna 


zatrudniony w handlu mąki i zboża przy 
swoim ojcu, poszukuje, aźeby w tym za: 
wodzie dokładniejszych nabyć wiadomo- 
Ści, posady jako subjekt lub podróżu- 
jący. Wstąpić może zaraz. Oferty pod 
E. V. 106 Haasentein & Vogler we 
I[Wiednuiu. 19532 2 


Niemiecki hand e 8 


drzewem :% 


2-2 
życzy sobie wejść w stosunki z czynnemi 


ospałemu trawieniu, bladaczce, zafiegmie- 
miu, hemoroidom, chronicznym katarom 
-+otadka i kanału odchodowego, chorobom 
kobiecym, gośćcowi, reumatyzmowi, wzbu- 
rzeniu krwi, m ewysołemu usposobieniu, 
; S ve) mieczystości we krwi i skóry ip. 

Świeżo napełniana we Fstkich handlach wód mineralnych i aptekach. 
Dyrekcja źródła: ©. Oppe! de Co. w Fridrichshall przy Hildburghausen. 


Hm Mu 


EEC!!! 
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K 
Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego 
SI przy ulicy Jagielońskiej pod l. 3 

ki | przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy z 

8 Wkładki na książeczki oszczędności 

DN od Jednego air. W. a. do każdej wysokości, oprocentowujge je po 

N 6 od sta. 


Zwrot wkładek do 200 złr. niszcza się bez wypowiedzenia. 


Udziela f 
; Zaliczki 


srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 
Godziny czynności biurowych : 


N na kosztowności, 
b 


EN od "tel do 1szej przed poładniem, 
Ry j od Scie] „ Ste] po południu. 


N. | | 


A 
o 


Dobrzański, 


2 


Odpowiedzialny redaktor Jan 


Oferuję 300 sztuk dobrych bialych pieców kaflowych z natychmiastową gą 
m dostawą w rozmaitych wzorach, przyjmując zarazem ustawienie i dostarczenie 


w sobie soli kuchen- {i 


jako prawdziwy i najczystszy zdrój słono gorzki, nie jest do porów- 
nania z żadna inną takzwaną wodą gorzką. Jest ona silnym środkiem 
É leczniczym w rzędzie ciężkich i smutnych następstw chorobnych, a mianowi- 
4 cie po długoletnich słabościach żołądka, hemoroidalnych, hypochodrji 
i hysterji, podagrycznych cierpieniach, skrofutach i słabościach gli- 
stowych itp, a przytem ma tę zaletę, że pomimo swej działalności dora ; 
$ Żnej, nie oddziaływa w niczem na najdelikatniejszy organizm. 
M. F. L. Indust:ie-Dirvction in Bilin Böhmen.) 
SKŁADY we Lwowie u E. Mendrochowicza, Wikt. Goldbauma; w 


Krakowie u J. Wentzla, Józ. Goldwasser, W. Goldwasser, St. Feintucha, w 
Tarnowie u A. Liebschütza i N. Traum. 10926 3 —5 


Doniesienie 
dla handlujacych żelazem i 


przemysłowych zakładów. 


Podpisany dom spedycyjny może przy sprowadzaniu Żelaza, towa- 
rów żelaznych i części składowych maszyn z Wiednia i Pragi, 20 Sty- 
rji, Wyższej Austrji, Morawy, ze wszystkich czeskich zakładów but- 
niczych i fabryk maszyn, po części także z Niemiec południowych, 
środkowych i północnych, tudzież z Francji i Szwajcarji polecić 


zniżenie należytości przewozu | 


2 do Lwowa loco i przez Lwów do przyległych stacji c. k. uprz, kolei éi 

S zelaz. Karola Ludwika, c. k. upr. kolei arcyks. Albrechta i e, k. uprz. 

s kolei Lwowsko Czerniowiecko-Jasskiej, 

A Taryfy w tym względzie przesyłają się na żądanie franco, a wszy- 

RE stkie żądane wyjaśnienia udzielają się najchętniej, W listowych za- 
pytaniach uprasza się o dokładne podanie mająsego się przewieść ar- 
tykułu i przybliżonej ilości. Uprasza się korespondować w języku nie- 
mieckim lub francuzkim, 


J. H. Basch, 


k. K. Hof spediteur w Pradze. 
Biuro spedycyjne dla c. k. uprz. kolei Franciszka Józefa. ` 
Kantor spedycyjny dla c. k. uhr. kolei Frag- Druxer. 
1948 2 - 2 
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„ SEPRYCOWANIE 


P. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
8, ulica Vivienne. 


Przygotowane z liści drzewa resnącego w Peru, leczy szybko i niechybnie 
rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe. Apteka Grimnult et Comp. dia leka- 
rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy za pomocą klejowa- 
tości, przygotowuje pikutki z essencji Matico i balsomu kopaiwy. 

Pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie, ale na- 
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu ent 

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Gvimault et Comp. 


Dla unikniena ticznych fałszerstw i naśladownictwa żądać aby stempel 
rządowy francuzki koloru niebieskiego. stósownie do prawa z 26 Listopada 
A SCH a fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. zńajdowały się na je- 

e. 


DI Iiir 


wy jwielu stale udzielających rady lekarskiej, apteka, przyrządy do wdychania powietrza I, 
(jl zg%szczonego i rozrzedzonego, mleko, Zentyca, kumys, czytelnia, muzyka, miejscowa, N 
* ‘bawy 2 tańcami, koncert , wycieczki lądem i wodą w urocze Pieniny i inne miejsca || 

J pobliskie, poczta i telegraf w miejscu. W roku bieżącym prócz zwykłych restauracyj 


Si 


IE. 2 


zapyta 
powtór 
się roz 
Pr 
nem u 
tobie >, 
Oc 
bami, 
machną 


es 
: i z E ienni inie 4 
odzi codziennie o godzinie pe 
è d Wat z wyjątkiem niedziel i dni s 
o świątecznych. : 
d Przedpłata wynosi: 
H > « » 4 she. 50 ceni. 
3 MIEJECOWA After a tae s 50 „ 
A, seer ie pe eee 
e? Ta miejscowa przesyłką pocztową : 
— w państwie sustrjackiem . 6 złr. — ot, 
‘ 3 de Prus 1 Reay ziemiockiej . » 
y Fyanoji . nien i: > (po ges, 
» Bai 1 Sa GE Nadan. f 50 ost. 
i fe * EA WERE 
d i ee kosztuje 10 eantów 
N jedynczy $ ; . 
de. rerio tl ceca TTT 
ający } We wszystkich dziennikach półurzędowych ay przedsięwziąć środki- prze 
|napotykamy następujące wytłumaczenie powodu, niu sig. Tym sposobem W 
j í dla którego się żąda pokrycia kredytu 60-milio- groźnie, ani wyzywająco: wobe: 
Lwów d. 10. maja. nowego: „Nie sprawa bośniacka spowodowała hr. je się zakryt 
ch, w Z jaką propozycją angielską Szuwałów wy- Andrassego nalegać o to pokrycie. „Sprawa ta, slawizm tłumaczonym być mo 
ona j f a Petersburga? — Poptoch Austrji, —|w której chodzi o warunki usadowienia napo- czyć „zarówno: panslawizm, 8 
aa jechal dowe i prawdziwe powody żądania pokry- | wrót w domu wychodźców, czy to za, czy bez Bośnia, Hercegowina, 
Pukoi, a 3 tu 60-milionowego. — Sprawa ugodowa | przyzwolenia Porty, czy z wojskiem austrjackiem rzędowa, ent; 1 
od lat cia 3 rlamentarnych. — Petycje z Saloniki |czy bez niego — stoi w drugim dopiero rzędzie. przeciw ludom słowiańskim ii 
de 3 qa łączenie do Austrji.) Ale dopiekającemi stały się rzeczy na Siedmio- przeciw polityce gabinetu pete 
sde igaran A S A b jeniona Tylko |grodzie i w Bocche di Cattaro. Siedmiogród jest docznie nie chcemy Jeszcze o 
wracyj Sytuacja trwa dotąd  niezmien „ych ją bli- pra wie ogołocony z wojska, jedyna tam forteca gruntu dwuznaczników! : > 
nych z rzybyło kilka szczegółów, wyjaśniających ją bli Karlsburg) jest ironią, przesmyki karpackie stoją „A jednak w ostatnięh ez 
ituröw tej. Potwierdza sig coraz więcej, eee do sobi. 51 oh 1 84957 jutro — nie mówimy godzinach otwarto tu zuo hu oczy, 
9 rozpoczęcia onpa a Sr A ka o wtargnigeiu jakiego nieprzyjaciela — ale gdy- że sytuacja w Anglii jest mniej 
dni chwiejność ga rar 2 Gë 12 ` ministrów mo- by cofająca się przed Moskalami armia rumuñ- dzieje porozümienia się z 1 
dzien- stanowień, powziętyc sę 99 dnia 28. kwie- ska w Siedmiogrodzie schronienia szukała, to — tam od paru dni. Znowu więc roz 
skiewskich, pod prezy ene 23 Pr RÓ „'ze wstydem wypowiadamy — nie bylibyśmy w raz nie wiem już który, gra w 
tnia odbytej, za pośrednictwem RYBA? | stanie rozzbroić jej i internować, ale musielibyśmy dawniej wspominałem. Tym ram 
ruz Na Petersburga notę do Londynu, a E ją prosić najuniżeniej, aby raczyła gdziekolwiek cił Wiedeń. I znowu nasza 1 
>> wość do ustępstw, mianowicie Anglia oraz 60 do [broń złożyć 1 sama się zakwaterować. Dlatego tuchy Anglii. Rokowania z Mosk 
vnicy. i garji, i chęć HG Te Oni Stor muiowana | koménderujacy jen. Ringelsheim prosił z całą u- a potem co? Cer znowu dalsza — 
A. t W ty Ve ustępstw i porozumienia, silnoscig o przysłanie mu odpowiedniej siły woj- Zdaje mi się, że tym razem An 
Glo gotowość Mos path 11 U aber do opuszcze- skowej gdyżby inaczej nie mógł brać na siebie od. zrobi krok, i prawdopodobnie wyd: 
z data Bun 1 y arial odmawiającego | powiedzialności za następstwa. W okolicach za- zaś tyczy Austrji, wszelkie domy 
Gi nia dotye Ee żądań angielskich. Lord |toki Kottarskicj zaś panuje stan rzeczy, będący ne; to tylko zdaje się być pew 
d RE Salt, nę mieli ustnie na Kon- |już niemal naj ikszą anarchią; „% prócz tego czego zamiaru do tej chwili nie) 
“2 iR fe kacji a hrabią Szuwałowem określić żądania | rozjuszenie Albańchyków tek katolików jak mu- „Hr. Andrassy pojechał na polowan 
angielskie Jakie są te Żądania, najrozmaitsze |zulmanow przeciw Czarnogórcom doszło już do telfeld w Styrji, majętności h d 
; po dziennikach krążą wieści. Najprawdopodo- |takiego kresu, Ae Jada dzień najstraszniejsza Wraca we czwartek popołudniu.“ 
aa bniejsza jest, iż Anglia głównie dla zabezpie- sodę syn może. Re et A 
Lë Se czenia swoich interesów sformułowała żądania Najooszerniej powody rządowe wy. USZCZA Półarzędowa wiedeńską - Po 
Pyt, Ą do wybrzeży azjatyckich i europejskich | kwadratowy wiedeński korespondent Czasu, LD donost'o petycji, którą mieszkańc 
= Cza H a ste i co do granic Bulgarji, a 0 Ru-|wiada, że w czterech punktach postanowiono u- pisują i na ręce konzula albo posta 
$ bił Bezasrabit | kwesti Dunajakiej 1 b. d. stawić liczne oddziały wojsk Bocche ul Gather go wnieść mają, przecy Pele 
zaledwie nadmieniła, zostawiając sformułowanie | na ee po a W ROK A skoro by już nie można utrzymać 
3 żądań innym, bliżej interesowanym mocarstwom, eee EB esze] Ber ne SME „s. Ckiego, zaprowadzając oraz tefor 
© zawsze jednak zastrzegając dla europejskich |dwa ostatnie punkta schodzą się ze sobą züpe!- aby Austrja albo wcieleniu do 
. 8 E ei dc ostateczną we wszystkich |nie. Nowa Presse zaś — a coś podobnego dono- szkodziła, albo była u reszty mo 
ość- 8 | 1505 Dech el sił i Pester Lloyd w telegramie z Wiednia — | wniezką petentów Co więcej, w. 
o SE i Też Moskwie dosyć było tej nadziei, e pisze: Gah ‘eneji ministerialne; hr res (na północny "wschód od 8 
$ gdyby między nią u Anglią przyszło do porozu- „Na wspólnej konferencji ministerjalnej hr sig ruch, żądający przyłączenia ` 
® mienia w punktach, dotyczących angielskich in- Andrassy podał jako cel mobilizacji finansowej : strji tego sandżakatu (liczy on 158 
2 teresów, to o zarzuty innych mocarstw, gdy 1) przeszkodzić, aby Serbia i Czarnogóra przez | manów, 125.000 Greków i 125.000 
kor E przyjdzie do Kongresu. nie wiele troszczyć się Bośnię sig nie złączyły; 2) ustawić w Siedmio- — 
zkań y będzie potrzebowała. Szuwałow podchwycił więc grodzie dostateczne siły do rozzbrojenia ewentu- : 4 
tacji © oświadczenie Anglii có*do pojedynczych punktów alnie armiı rumuńskiej; 3) jest to nieodzowny, | O delegacji. 7 
© angielskiego interesu dotyczących, i z insynuacji bo jedyny sposób, aby módz z naciskiem poprzeć ; SO, 
z niemieckiego gabinetu a z przyzwoleniem swoje- żądania, jakieby Austrja stawiać musiała Moskwie Są u nas ludzie a nawet partj 
Ges go podjął się ponfuego zbliżenia się Londynu 2 co do zmian traktatu sanstefańskiego i ograni- sig w ciszyi zastoju, i jak tylko 
owa. 8 Pelersburgiem. Aby to osiągnąć, przedsięwziął, czenia stanowiska, jakie w nim nadano Buł- sporze, to bez względu wjakim celu 
podróż do Petersburga, aby tam osobiście zdzia- garji. R do czego zmierza jedna lub drug 
000 Zac mógł zbliżenie ogólnikowych propozycyj mo- | Naturalnie, że wszystkie te powody już da- szą krzyki oburzenia, iż przer 
| skiewskich do sformułowanych ściślej przez An- wno istnieją, a zatem już dawno powinien; był | solidarność itp. Tak stało si 
i Fa glię. | hr. Andrassy, jeszcze przed ferjami parlamen- umysłów, spowodowanegw ore 
I wtedy to nastąpiła nagła zmiana w uspo-|tarnemi, zażądać pokrycia „kredytu 60-miliono- | koła poselskiego w Wiedniu, ta 
b, v. sobieniu Austrji, Spostrzezono, Ze gabinet Wie- wego — i jedynym prawdziwym powodem ten sig pa mniejszość Koła polskiego 
m morg: deński lawirując ciągle i nie decydując się sta- ten tylko być mode, któryśmy wskazali, a to, gdy groziła wystąpieniem, secessją. 
19 nowczo na żadną stronę, w razie gdyby między ze Austrja obawia się, aby Anglia z Moskwą gdyby nie odezwa wyboreów do Ki 
34 Moskwą a Anglią przyszło do porozumienia, b. nie zawarły odrębnego porozumienia, „coby dla | wywołany w całym kraju między w 
00 siądłby zupełnie na koszu i stosunki zewnętrzne | Atstrji mogło być początkiem — końca bytu. |było by może dotąd poruszenia sp 
08 ukształtowałyby się wtedy najzgubniej dla Au- Zresztą Audrassemu delegacje uchwaliły kredyt przez polskich posłów w delegacji 
mieszka strji. Więc porzucono nagle dotychczasową bier- jjedynie na „wielką akcję", a więc akcję choćby | państwa; i gdyby nie walka międz 
mama ność. Hrabia Andrassy całą forsa naciskać za- obronną, ale z charakterem zaczepnym przeciw Kola a większością , 
Dis BEE cab aby zakończyć spory ugodowe i uchwalić | Moskwie, który atoli z półurzędowych komunika- oświadczenia które zrobiono dr. | 
pokrycie kredytu 60-milionowego, oświadczając, | tów wcale nie wypływa. skiemu, gdy zapowiedział Koła 
że zaraz po uchwaleniu pokrycia rozpocznie mo- > FE cae eae u wy ugodowej ministerstw, i nie 
bilizację, Z początku chciano z wnioskiem kre- Wczoraj we czwartek już „zostały wniesione | jącji wczorajszej w sprawie Boś 
dytowym czekać, aż stanie ugoda, lecz za pilno | przedłożenia względem pokrycia kredytu w Iz- | przeciw wspólnej akcji Austrji 2 
ar, było hr, Andrassemu. Pragnie on jak najprędzej | bach posłów przedlitawskiej i węgierskiej. Naj- dnem słowem nie byłaby weszła í 
bein dać Anglii dowód, że Austrja już przystępuje do |ciekawsze będą motywa. O tych jednak nie do- stanowczą drogę co do polityki pols 
hodrji akcji, pragnie wpłynąć na Anglię, ażeby nie czy-| noszą ani nasze wczorajsze telegramy prywatne, 'lamencie wiedeńskim. 
h gli- nita wielkich ustępstw Moskwie, jednem slowem, [4ni nadeszłe po nich telegramy Biura koresp. Ażeby ratować większość Koła ` 
dora: pragnio udaremnić rokowania, toczące się mię-|(0b. pon), gdyż „Sankcjonowanie odnosnej kraju z powodu ostatnich rozterek m 
dzy Anglią a Moskwą, które, gdyby przyszło dal uchwały - delegacyj wspólnych“ nie jest żadnym 2 większością, postanowiła większość d 
en.) porozumienia, ni>zewodnie najfatalniejsze skutki | motywem wniesienia o pokrycie, tylko podstawą | wyborców E kurji większej własność 
mas w dla Austrji pociągnęłyby za sobą! formalną, bez której wniesienie zgoła: nastąpić | 
cha, w y 
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; Myśmy już przed kilku dniami zwrócili u- 
_ Wagę czytelników, że Anglia wchodząc w roko- 
: Wania z Moskwą, zamierza tem wywrzeć pre- 
sję na Austrję, aby Ją zniewolić do zawarcia z 
Anglią przymierza zaczepno-odpornego. I dzisiaj { 
Jeszcze jesteśmy tegoż zdania. I kto wie, czy to] ` D / l ) ‘juz wiadomo, że żadne z tych trzech 
‚ przymierze finalnie nie przyjdzie do skutku, nim mający widocznie Ścisłe styczności z rządem, 
jeszcze wróci z Petersburga do Londynu amba- | donosi : 


sador moskiewski i poufny pośrednik, hrabia „Rząd motywować będzie w Radzie państwa fiasko zupełne. W Zloczowskiem jak 


Szuwałow. kredyt 60 milionów następującą argumentacją : | łowego sprawozd 
slawizm przybie iest r iary, i nale- | den 2 6 wyborcó 


N ENTER TEN N 
— — — 


nie mogło. Nowa Presse zapowiada, że rząd, Y nich obrony przeciw ARE 
ufając jeszcze w pokojowe załatwienie sprawy | yodowano. trzy zgromadzenia 
wschodniej, na razie tylko 30 mil. złr. zażąda, ¿aúskich Lä 
i że nie chce zaraz mieć gotówki, tylko zabez- „ae en: 
pieczyć ją sobie, 


powtórzyła, 
— A ot jak: Rózia wzięła i z hrabianką 

się rozmówiła... 
— O czem? 
Przy zapytaniu tem, serce Jana przyspieszo- 


Wydostała z zanadrza zwitek biletów ban- rywając matce. Gdy skończyła, westchn 


— Na co mi toi, Mnie potrzeba ciebie... 
ciebie... I czegoż ty się tak rwiesz P. Czy to ci | podróżnych, 
nie będzie dobrze tu, o pół mili od matki, w 

nem uderzało tętnem i pulsa biły mu mocno, pałacu, na wygodach?... A patrz, Tomasz... po- 

— O tem, żebyś w pałacu stanął za... Co |siwiał i nigdy w życiu głowa go nie zabolała... 
tobie .. na Boga!... — krzyknęła Hurska. Życie bez troski, spokojne , lekkie, łatwe, zwła- 
Oczy Janowi krwią nabiegly; zgrzytnął zę- | Szcza w tym pałacu, 


rąco i ustawicznie się o ciebie dopytuje... 

— I czemuż to?... — wtrącił Jan, 

— Hrabianka kazała mi do siebie przyjść... — Bo jej Rózia opowiadała, jak ty czytał... 
— Nor... Ona czyta takze... Oto dla czego ona na ciebie 
— Kazała mi przyjść... — powtórzyła Hur- |taka łaskawa... Rózia wciąż pisma nosi, i to z 

ska głosem niepewnym , zmieszana stanem, w |rozkazu panny, na to żebyś miał co czytać za 

jaki słowa: jej wprawiły Jana. powrotem... Patrz... widzisz 2... 


— Nic... Przeszło... Cóż więc P. 


ja zaraz się wybiorę... 


bierać się nie macie po co... 


— Nie... zabiorę was ze soba... 


— A'czyż to ja nie chcieć bym 


w którym -brzmiał akcent rozkazu. : Nie pójdzie: | Powtarza: Rosi często , Ze bardzo by 'chciaki 20. Tylko: jakze-to?.. mój Bożel.. 


d 


członkowie mniejszości zerwać zamier 
Wspomniany kwadratowy korespondent Czasu, 


ania dowiedzieliśmy się, 4; 
w, stanowiących zgromą( 


cierpliwie i z rozrzewnieniem niejakiem, ni 


kowych i Janowi je w rękę wetknęła. — Stało się.. — dodając ciszej ; przep 
Powiedzenie to odnosiło się do marz 

Kroki, przez matkę i przez Rózię 
poczynione, w celu zapewnienia dla niego vzg 
dów hrabianki, zburzyły rusztowanie, jaki “sol 
wyroil. Aspirant do służby lokajskiej zagrodz 
miał z góry przystęp do panny Julji, jakojrć 


i 2) |jów trzymac l.. 
gdzie pan o świecie bożym |do równej Równość upadla — „stało sie Hur- e i 
8 y En af ae : we pi : y 1 , tie a BOLEK Hur- == Ależ... tonem perswazji odezwała się 
bami, pięść zacisnal, do góry ją podniósł, ręką |nie wie, pani na słowo wierzy, panna anioł; cze- | ska jednak w innem powiedzenie to wzięła zna- lziewezyna 
5 d 5 A - $ E 535 A dziewcz a. 
machnął i wytchnął: 802 więcej potrzeba ?... A wiedz o tem, że panna, | czeniu. Wydało się jej, że przekonała sya, za- e BUN, 
3 A ; i AC y e JE SES Nie nie wyciągając rękę, odezwała 
— Hart jak Rózia powiada, pragnie przybycia twego go- | wołała więc z radością : |= 
— Co tobie?... 


SE ae i ka. Nie... iaż i 
~ Bogu dzięki!.. Jak tylko Rózia przyjdzie, | `€ Hurska. Nie... Chociażby mnie panna na 
PE: 
— Ale nie, matuñciu... — odparł Jan, Wy- 


— Jakze!... znów więc mnie porzucis; 


— Jankul. — krzyknęła kobieta, 

— Chodziliście, matuńciu ?... Ukazała ręką na stos druków złożonych |w którym radość walczyła ze z dziwieni 

— Nie jeszcze... w kącie. — Zabiorę was ze sobą, jeżeli zeche 
I nie pójdziecie... — rzekł Jan tonem, 77 Widzisz? Panna Julja pamięta o tobie... 


I nie zaniedbał sposobności aby nie wytknąć 
ów w postępowaniu Koła. 


Wtedy rezolucje zawierałyby myśl prawdz 
iejszy, najwyższy dla delegacji, do któreg 
winni, wtedy i obowiązek solidarności mi 


których przekraczać nie wolno Polakowi. A 
by solidarnosć w dobijaniu sie do tego celu 
ej|rwał, ten powinien być wykluczony z Koła i 
y-|tępiony przez wyborców. 

Lecz właśnie tylko mniejszość podobnej 


PEPA 
On . 


1 widzimy, ze mniejszość powróciwszy z 
ryj świątecznych 


dobrą, jako ściśle związana z kwestją pols 


koło Koło nie przyjęło, 


łączyli się i nie podpisali interpelacji : pp. Gn 
wosz, Mieroszowski i Kaczała. . 


)fcelow narodowych, podczas gdy większości. postę- 
no} powanie byłoby natenczas stanęło w sprzeczno- 


jizie, gdyby większość zdradzała sprawę narod 
wą, lub zaniedbywałaby pracy nad osiągnięcie 


bez względu na wi 


wem hasłem: solidarność. 


dym 
bie słowo: solidarność, a inaczej dla mniejszość 
Gdy przed dwoma laty delegacja uchwaliła prz 


Jerzemu Czartoryskiem 


nią dziękowali: 
był kłopocie jak 


obozy, ministerjalny i opozycyjny. 


cie?... — zapytał, zniżając głos do tonu prośby. | baczyć ciebie... O, mój Janku! coś P Jan w krótkości rozpowiedział matce o wi. 
. Wszak prawda, nie pójdziecie ?... przeczucie macierzyńskie mi zaręcza, 2 dokach, jakie mu się przedstawiły i z łatwością, 
POD 0B UC HE M Przytulił się do matki; w rękę ja poca-|w pałacu, byłoby jak u pana Boga za i... nie tylko jej aprobatę zupełną uzyskał, ale jeszcze, 
y x > łował. Mój synu... mój sokole... — prosiła — ni opu- to sprawił, że Hurska, przerzucajac się nagle 
; Powieść — A ty sobie pójdziesz odemnie het P.., Nie szczaj ty mnie... I na co się poniewierac Z tego szeregu idei, na końcu których widziała 
p ros było ciebie, za pierwszym razem , lat cztery; za po jakicheś tam robotach >... Czy to lokaj j|w lokajstwie syna szczyt pragnień swoich, do in- 
TEOD — JEŻĄ. drugim razem poprawisz się i nie będzie ciebie | w pałacu, u hrabiego, to coś baj bardzo nego, uczuła w sobie do stanu lokajskiego po- 
(Ciąg dalszy.) lat osiem... I ja umrę; i syn rodzony, syn jedyny | to takiemu See ludzie się nie kłaniaj a gardę najwyższą, Zmiana ta nastąpiła raptownie, 
oczów mi nie zamknie, ale mi będzie przysyłał | Czy nie każdy człowiek, co szanuje siebie, kłania |a objawiła się przy pierwszem z Rózią spotka- 
XIV. pieniądze... pieniądze, których mi nie potrzeba... | się wyższym, na to, aby niżsi jemu się kł -{niu, kiedy ta, przywitawszy się z Janem, zwró- 
— I jakżeście to, matusiu, urzadzili ?. — | Wiesz, com ja z pieniądzmi, które mi przysyła- Jan słów powyższych słuchał sp ciła się do niej z zapytaniem : 
zapytał Jan, gdy mu matka po raz trzeci to samo les, zrobiła ?... Oto one... masz l. 


— Cóż, ciotko... gotowyście ?.. 
— Do czego?.. 


7 — Tatze do pałacu... Panienka na was 
zeń jego | czeka... 


— Niech czeka zdrowa .. Jeszcze co!. Mnie 
[nogi by chyba pokurczyło, gdybym miala cho- 
dzić po to, ażeby mego Janka sztyftować na lo- 
kaja... A to l. Czy to on nie godzien sam loka- 


klęczkach prosiła i ręce do mnie składała, to 


z tego nie będzie nic... 
— To tylko... — rzekła Rózia tonem za- 
d _ | kłopotania — że ja nie wiem, co teraz panience 


| powiedzieć, ażeby jej wytłómaczyć, dlaczegoście 
nie przyszli... 


ez 


i Na rezolucje tarnowskiego zebrania i my 
podpisalibyśmy się, gdyby w tych rezolucjach 
punkt trzeci, zawierający cel, do którego ma dą- 
żyć delegacja polska, postawiono jako punkt 
pierwszy, i jak się samo przez sig rozumie, za 
| najważniejszy obowiązek każdego posła, a śro- 
le dek do tego celu, solidarność jako punkt ostatni. 


1 8 5 narodową, wytknęłyby jasno cel najwa- 
(DH 
nięcia wszyscy posłowie solidarnie dążyć 


podstawę, byłby rozumnym i miałby grange, 


lidarności się domagała, a odmawiała większość, 


istotnie na tę drogę . weszła. 
|Kwestja Bośnii nastręczyła jej do tego sposobni 


Okkupacja Bośnii przez Austrję byłaby rozpo- 
częciem wspólnej akcji z Moskwą, albo w aaj. 
lepszym razie porzuceniem zupełnem myśli akcji na 
północno-wschodnich granicach monarchii. Mniej- 
szość postanowiła wnieść w Kole projekt inter- 
pelacji w tej sprawie, lecz gdyby tego projektu 
wnieść interpelację sa- 
samodzielnie. Większość przyjęła wniosek mniej- 
szości, a tylko trzej członkowie większości Wy: 


Gdyby większość była nie przyjęła wniosku 
mniejszości, i ta ostatnia wbrew woli większości 
m | wniosła interpelację w Radzie państwa, to była- 


Jest to dowód, że samo ogólnikowe wyraże- 
nie: solidarność, bez określenia celu, podstawy i 
granic jest nielogicznością. W takim bowiem ra- 


celu narodowego, mniejszość bezwarunkowo mu- 
siałaby się jej poddać. Tymczasem w podobnych 
wypadkach obowiązkiem świętym mniejszości jest, 
gkszos¢, wziąć tę pracę około 
osiągnięcia celów naredowych na własne barki, 
Ji nie dać się paraliżować bezmyślnem ogólniko- 


Zresztą i większość delegacji polskiej w ka- 
przypadku specjalnym inaczej tłumaczy so- 


z stanowczą opozycją przeciw ministerstwu, i w. Zliwila płacenie wygóro 
tym duchu poleciła dr. Dunajewskiemu i księciu | kolwiek by były międz 
i u zabrać glos, a dr. Du- |kiem nie wiem 
najewski zamiast opozycyjnej, miał mowę mini-|sporu sądy maj 
terjalną, tak, że ministrowie serdecznie mu za |taką' ugodę ja 

ks. Czartoryski w największym nomicznych dłużnika znieść a nat. 
ma mówić, aby nie naprowadzić | wne wynagrodzenie za wy 
Niemców na myśl, iż w delegacji polskiej są dwa 


Pomimo, że cokolwiek złagodził swoje prze- | stępowanie jest dla sądów 
mówienie, to jednak wszystkie dzienniki Wy- 


-|tknety sprzeczność w mowach dwóch Polaków. 
Czy może wtedy większość Koła dała naganę procentów 
„dr. Dunajewskiemu, że zawiódł jej zaufanie zer- Jak 


riedpisto 1 ogionzonia przyjmuję: 
= we LWÓWIE bióro adminiotracji „Gazet 
. Narodowej“ Plac Halicki w pałacu . 
Ulamieckich. Ogloswsnia w PARYŻU przyje 
muje wyłącznie dła „Gazety Nar.* ajencja pen 
Adama, Corköfour ds la Croix, Rouge Y. prenumes 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 38. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogler, 
nr. 10 Wallfisohgassa, A. Oppelik Stadt, Stubenbasteż 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i Q. L. Dante es 
Cm. 1. Maxizilianstrasse B. W FRANKFURCIE: rad 
Menem w Hambargu pp. Haasonatoin et Vogler, 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ceatów 
od miejsca objętości jednego wiersza droknym den, 
SĄ, kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowana mie 
M ulegnją frankowaniu. Manuskrypta drobne mie 
zwracają sig, lecz bywają nissexone, 


wał solidarność w esencjonalnej sprawie? Czy 
może wyrugowała go z Koła? Gdzie tam! Zu- 
pełnie rzecz przemilezano, Ale gdy dr. Wolski 
zapisał się bez upoważnienia Koła do głosu, aby 
przemawiać w duchu uchwały, powziętej w Ko- 


błę- 


iwie 


elt się od jej podpisania, tj. zerwali i880 78 
idarność w sprawach narodowych. Czyli może 
0-|większość postapi z nimi tak jak z Wolskim ? 
ze |Gdzie tam! Takie rzeczy przykrywa się płasz- 
po- 


y 


Z tem wszystkiem cieszy nas, że większość 
przyjęła wniosek mniejszości i spodziewamy się, 
12 nadal taka prawdziwa solidarność w spra- 
wach narodowych panować będzie w Kole, i że 


la Głosy z kraju. 


Towarzystwa zaliczkowe wobec nowej ustawy o 
Y y 
lichwie.) 


Od czasu jak ograniczenie procentów znie- 
siono i dowolne pobieranie onych nastało, a nim 
nowa ustawa o lichwie teraz w życie weszła, 
zapozwany dłużnik był obowiązany wierzycie- 
lowi taki procent zapłacić, jaki obie strony mię- 
dzy sobą ugodziły — chociażby tenże i wielo- 
kiptnie wypożyczony. kapitał przenosił. Wyzy- 
sMwali też lichwiarze tę dowolność bez opamię- 
tapia nie oszczędzając nikogo. Najbardziej ucier- 
piał lud wiejski, który płacił tygodniowo zwy- 
kle trzy centy a niekiedy i więcej od jednego 
reńskiego — zdawało się to ludowi nie wiele, 
bo się nie umiał obliczyć i nie przypuszczał, że 
do roku od 100 pożyczonych wypadnie mu sa- 
mego procentu 156 płacić. Lichwa natenczas 
rozpostarla na dobre niszczące panowanie i po- 
chłanieła bez wyjątku mienie Wszystkich sta- 
nów społóczeństwa. Majgtki tak włościańskie 
jak obywatelskie przechodziły bez liku w ręce 
lichwiarzy i stał się przez to ogromny wyłom 
w ekonomii narodowej. Opinia publiczna zgrozą 
przejęta a za nią dziennikarstwo, opierając sig 
na faktach, nawoływały bez ustanku, że się w 
kraju źle dzieje, że poprawa w prawodawstwie 
jest niezbędnie potrzebna, że wywłaszczenia od- 
bywają się na szeroką skalę. Okrzyk ten przy- 
czynił się nareszcie do wytoczenia tej sprawy 
przed ciała prawodawcze i wiadomo jaki wzięła 
przebieg — ledwie że po długich zapasach z ró- 
zuem powodzeniem, w końcu nową ustawą o li- 
chwie załatwioną została. 

Ustawa ta wprawdzie nie ustanawia w cy- 
frach stopy procentowej, jaka ma być zastóso- 
wana w pobieraniu procentów — ale też i nie 
dozwala pobierać niezmiernych procentów, co 
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opinii y |już jest wielkiem dobrodziejstwem — położyła 
) a jeneralnych rozprawach nad budżetem wystąpić 


bowiem tamę zachłanności lichwiarzy i uniemo- 
wanych procentów, Acz- 

y wierzycielem a dłużni- 
jak mnogo umówione, to w razie 

2 prawo podług nowej ustawy : 
ko szkodliwą dra stosunkow eko-" 
omiast stoso- 
pożyczony kapitał 
orzec — a nadto jeszcze lichwiarza do odpowie- 
dzialności przez ukaranie pociągnąć. Takie po- 
wskazane od czasu, 
jak nowa ustawa o lichwie w Życie weszła i 
nie może mieć zastosowania na wstecz co do 
przed ustawą umówionych. 

się wyżej rzekło, to nowa ustawa o 


— Któż winien, żeś kładła!., E 
— Przecież... wy, ciotko... wy, nie kto inny, 
ustawicznieście mi nakazywaly... 
— Ja?.. — zapytala Hurska ze zdziwieniem. 
— Któż!. Ot, na ten dowód, dałyście mi 
do zacerowania chustkę, którą chciałyście głowę 
obwiązać... Oto ona, ta chustka... Widzicie, za- 
cerowałam, ani znać że była na niej dziurka 
jaka... 
-= Et l. — burknela Hurska, Ty bo, Róziu, 
za słówka chwytasz... Nie dziw: ty dworska, 
a ją... a ja, ot sobie... zwyczajnie... 
— To wy, ciotuniu, dworu nie znacie?.. — 
zapytała dziewczyna. 
Na zapytanie to, uczynione jak się zdaje 
w myśli najniewinniejszej, żółta twarz Hurskiej 
oblała się barwą, która byłaby szkarłatną, gdyby 
twarz była białą. Kobieta oczami zamigotała, 
usta otworzyła, chcąc coś powiedzieć, lecz słów 
znależć nie mogła. 
= Swoją drogą... — ciągnęła Rózia — będę 
przed panną oczami świeciła... Boć ona mnie za- 
pyta, ani chybi. zapyta: czemu nie przyszła 
stara Hurska, kiedy przyjście swoje zapowie- 
działa ?.. Co ja jej powiem ?.. 
Kwestja ta stała się przedmiotem rozmyślań 
i narad, z których Bóg wie co by wynikło, gdyby 
nie interwencja starego Paliwody. 
— Powiedz — rzekł do córki — jak jest... 
co tam l. Powiedz panience, że Janek nie na lo- 
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~ Powiedz jej... powiedz, że mój Janek... 
na lokaja się nie urodził... 


nhogla d 


— Nal.. a ja jej przez lat cztery kladla 


kaja jaż, a na pana patrzy, że służyć nie po- 
trzebuje... 0... 


(C. d. n.) 


w uszy wlaśnie co innego.., 
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lichwie zasłania od nadmiaru w wymaganiach |tego wyczerpanie roli jego niebawem następuje 
wierzycieli co do procentu, ale nie normujac|co tyle znaczy, jak wywłaszczenie go z sity 

liczebnie odsetek, zostawia w zupełności uzna-|dukcyjnej ziemi — za tem idzie nieurodzaj, 
niu sędziego, jak na razie ma wysokość tychże | przednowek, zubożenie. Takie gospodarstwa spu 
orzekać, W tym względzie okazuje się ustawa | stoszałe nie mają w ekonomii społecznej Zadneg 
elastyczną i wymaga oględności w ocenianiu sto- znaczenia, i spodziewać się należy, Ze ten 
sunków ekonomicznych obdłużonego — trudnofdzaj lichwy równie „jak pieniężny będzie za po 
bowiem oznaczyć granicę, od której się szkodli- | mocą nowych przepisów stłumiony. Sami gos 
wość poczyna a do jakiej można się posunąć, | darze przychodzą już do tego poznania, i staraj 
aby nienaruszyć bytu obżałowanego. Nie mniej|sig przez pożyczki w towarzystwach zaliezko 
zasługuje na wzmiankę, że oznaczenie wysokości | wych tych domorosłych lichwiarzy pozbyć — c 


W podobny sposób wywierającego) * Repertoar sceny lwowskiej. W retkami 5, sztukami ludowemi oryg. 8, sztuk 3 
resji, na autonomiczny zarząd | przeciągu czasu od 22. sierpnia 1877 do dnia 6. ludowemi tłumacz. 5, í an 
2 + H ` 
łoby stać się w następstwie szko- | maja 1878 r. włącznie, przedstawiono w teatrze, * Zgromadzenie tygodniowe Towarz 
lensem, — sprawozdawca wnosi hr. Skarbka we Lwowie: | czonych techników, odbędzie sie w sobotę dnia 1 
Beie i, aby na razie wstrzymać się z I. Opery. maja b. r. o godzinie 6. wieczorem w sali rysy ` 
dwy2szeniem subwencji dla Zakładu głucho-| a) nowych, polskich kompozytorów: „Duch Wo- kowej Muzeum przemysłowego w ratuszu Na 70 
niemych, oznaczonej już w budżecie „tegorocznym | jewody“, opera komiczna w 8 aktach L, Grosmana, rządku dziennym: Wykład p. Poźniaka BS > 
| zit, 500. = Mn: Dale le sekcji; do przedstawiona 7 razy; „Don Desiderio“, opera ko- rzeki Łomnicy; wnioski członków. 

aś z Wydziałem krajowym, we- miezna w 3 aktach księcia Józefa Poniatowskiego,| * RAE PSZ i 

Zakładu głuchoniemych, w myśl u-|5 razy; „Dziady“, dzieło muzyczne Stan. Moniu- | mosé o CR Weien Wiado- 
wej, na fundusz krajowy — delegu-|szki, do słów Adama Mickiewicza, 4 razy. — No- A odrzejewskiej do Wap. 
We], b a, any szawy. Z listu pisanego przez artystke do rodzin 


ystwa ukoń. 


po- Ze - 
regulacji 
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procentów będzie także zależeć od osobistego | uietylko im wyjdzie na pożytek, ale i towarzy- [je r. Gerstmana. — Tym więc sposo- | wych oper, obcych kompozytorów: „Don Karlos“, dowiaduj ; R E Kë 
1 się sędziego, które powinno być |stwa zaliczkowe skorzystają z tego obrotu rze bem „W śród najlepszych przyjaciół..* Zaklad | wielka opera Józefa Verdiego w 5 ae egen EE eu 20 5 si m teraz w stę ` 
bez uprzedzenia i zgodne z rzeczywistym sta- ey — albowiem wszystkie te drobne oszczędno łuchoniemych pozbawiony został na rok bieżą- |stawiona 7 razy. de creia eye o) EE 
nem dłużnika jak niemniej z poczuciem słusz- a ludu ae e bedą z We wpływać dojcy niezbędnego i przez nikogo niezaprzeczanego b) z dawniejszych oper polskich kompozyto- | ymy ainda e e e AA 
ności. as towarzystw zaliczkowych, Skoro im sie 9 3 d l rów: „Halka“, opera Stanisł. Moniuszki, 6 razy ;' : d > Zejew. 
e STA: kaei 18 | Pee pach nant Rade » A + U BTM ; : D > ska ma w ciągu bieżącego roku przybyć do 
Przychodzimy do punktu, w którym tera- | dejmie sposobność lokacji dla gospodarstw wiej W dalszym ciągu rozpraw Rada przychyla | „Straszny dwór“, opera Stan. Moniuszki, 13 razy, | cławia, dla ee E? 0 man | 


¿niejsza ustawa o lichwie dotyka bezpośrednio |skich tak zgubnej. „Życzyć by sobie tylko nale 
interesa towarzystw zaliczkowych i wywołuje za-|żało, ażeby te miejscowe oszczędności,  aczkol- | 
pytanie, jak wysokie procenta mają towarzystwa wiek drobne, ale liczne, umieszczane były w to- 
pobierać, ażeby nie przyjść w konflikt z kode- warzystwach zaliczkowych — otworzyłoby sig 
ksem karnym. Zapewne każdy pospieszy z nie-|dla tych ostatnich obfite źródło do ezerpania fun 
zawodną radą, żeby odsetki od danych pożyczek | duszów, któreby na razie „wielką były pomocą do 
pozniżać ad minimum nic słaszniejszego. Z pe-|zaspokojenia potrzeb miejscowych, a byłaby t 
wnością same tow. życzą sobie tego jak najbar-| pomoc prawdziwie własna przez lud dla ladu, i 
dziej, ażeby swym członkom jak najtańszym ko- spółki po małych miastach nie potrzebowatyby, 
sztem przyjść w pomoc — lecz dobre chęci do sie tak bardzo kłopotać o kredyt bankowy. Po: nieżnej; zezwala na wypłatę Ja-| Marta“, Flotowa, 3 razy; „Nirma“, Belliniego, 
obniżenia procentów nie wystarczają — zależy|czątek do takich lokacyj jest przynajmniej w owi Sprecherowi 2000 złr. z ceny kupna re-}1 raz; „Lucrecia Borgia, Donizettego, I raz; „Tru- 
to jedynie od taniego i łatwego kredytu, a czy strzyżowskiem Towarzystwie zaliczkowem zrobio- |alności pod 1. 357 i 2000 ztr. administracji fun-|badur", Verdiego, 4 rozy; „Traviata“, Verdiego, 5 


poprzednio planów tego przekształcenia auli | maskowy*, Verdiego , 6 razy; „Cyruli ilekie nie zanotowaliśmy wypadku publicznego rabunky | | 
a kaplicę; zwalnia komisję opiekuńczą fundacji Rossiniego, 1 GC R ks 5 IECH mieście naszem — niestety donieść mamy daß | 
. Gosiewskiego od opłacanej corocznie kwoty „Faust“, Gounoda, 9 razy; „Foscari, Verdiego, 1 Mu © oburzającym wypadku, który stosunki bez. 
00 złr. za czynności syndyka; asygnuje kwotę | Favorita“, Donizettego, 1 raz; „Hugenoci* Mey- 
54 gle. 99'/, et. jako dodatek konkurencyjny na |erbeera, 5 razy; „Łucja 2 Lamermoora*, Donizet- 
ssfauracia budynków plebańskich przy kościele tego, 4 razy; „Lunatyczka*, Belliniego, 1 raz; 


go towarzystwa mają na zawołanie? — ledwie) ny, gdzie przeszło półczwarta tysiąca przez lud r. Skarbka na koszta odnowienia sali te- razy; „Zydöwka“, Halevego, 5 razy. Wypełniono jeden AAA. obrzucił ma twarz i oczy błotem a | 
Że niektóre, i to w stołecznych i większych mia- | wiejski, sług i wyrobników jest włożonych. valu: Syndykowi miasta przyznano 200 złr. zatem operami polskich kompozytorów, wieczorów ' "9 Pto zatkal mu błotem usta -- gdy drugi tym. - | 
czasem porwał go za rere i związał mn takowe. | 


stach tani kredyt zdobywają, przy czem znajo- Poruszamy tę sprawę, ze względu na opro ziú» podróży i wynagrodzenia za zastępstwo, 37 — operami obeych kompozytorów wieczorów 68. 


tak przyjaźnych warunków brakuje, są zmuszo- (Dokończenie) carini“, dramat w 5 aktach K. Zalewskiego, 3 razy; ' Veit 
S i 5 ` « z „kiedy szczęście jego wkrótce zamgeenem zostało, 
ne, aby swój żywot utrzymać, dawać od wkła ; „Thea“, dramat w 5 aktach G. Fiszera, 2 Tang. | Stanktaw byt flerwówy,. zazókodny. l. BRERA * Y 


mość i protekcja niepoślednią grają rolę. Takie|centowanie pożyczek tak blisko towarzystwa za bunale administracyjnym. Oprócz tego za-; Il, Operetki. talie powali go o ziemę i wyjęli mu z kie- 

mee piasta oprócz kredytu w instytucjach fimanso- liezkowe obchodzącą — zostawiając zdolniejszym | łatwiono kilka poganiejszych spraw. Obecnych Ch e E Spiewia pudo aktack Ota, pa Paa kwotę 228 21, ide e opo- 
; ych maja jeszcze liczną a bogatą publiczność, |piórom zadanie, ażeby ze stanowiska prawnego | pi iedzeniu 59 radnych. bacha, 2 razy; „Piękna Helena*, opera kom. w 3 Së Ki 1 19 5 napad dokonany został tak na. 
która im znosi obficie oszczędzony grosz i szó“|rzecz tę z porządku dziennego M Kaka D Ze aktach Offenbacha, 3 razy, ins nie mógł on weale rozpoznać sprawców à; 

stym procentem się zadawalnia — tu jest mo-|przez wyjaśnienie towarzystwom zaliczkowym do III. Tragedji i dramatów. eege 4 
żliwość brać od udzielonych pożyczek mały pro-|zorjentowania się przysłużyły. Sprawozdanie a) nowych, oryginalnych: Deier, dramat w y, en 1 PT ZANE en AY | 
cent. Ale towarzystwa po kraju rozsiane, dla Strzyżów dnia 8. maja 1875. < ły Wydziału krajowego za czas od sierpnia akele Sewera, 1 raz; „Krwawe piętno“, dramat w+, 1 a play aliy er S PRA a y ; 
ry i i i , . D ` o kon 5 r > EW / P. I. d y n ` | 
ktörych kredyt jest nader utrudniony, i ktörym Józef Czajowski. do końca grudnia 1877 r. 8 aktach hr. Starzeńskiego, 3 razy; „Marco Fos- w nicą dorożkarskim i czuł się szczęśliwym, 065 i 
8 1 
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dek oszczędności po 8 i 9 pret. — a od danych Austro- rv. Wydział krajowy przedłożył d. 26. paździer-| Nowych obcych autorów, z franeuzkiego : „Dora ET 5 

pożyczek brać 12 pret., który im ledwie na ko- A stro Weg y . er $17 p. ministrowi sprawiedliwości i p. mi-jdramat w 5 aktach W. Sardou, 6 razy; „Jan de 18° ian AR SE E pray 17 do gu. 

szta administracyjne i podatki rządowe wystar- O konferencji, którą d. 7. b.m. miał mini spraw wewnętrznych uchwały Wys.| Thommeray", dramat w 5 aktach, 4 razy; z an- o. ant PGR 3 1 15 1 J d R 

cza. Jeżeli takie towarzystwa zechcą zniżyć od-|ster dr. Ziemiałkowski w kole delegacji polskiej,|sejnu z 24. i 28. sierpnia 1877 względem utwo-jgielskiego : „Nelly Armroyd*, dramat w 4 aktach, | bk więc 2 800 e e a gé ei sób, 

setki, to byt ich będzie zakwestjonowany. _ {pisze korespondent Czasu A nia nowego sądu powiatowego w Zakluczynie, 4 razy; z niemieckiego; „Aria i Messalina WII- vy ść = d EE Ge als 9 
Podług rocznika przez dr. Alfreda Zgórskie- „Minister Ziemiatkowski przedłożywszy Za: względem przeniesienia siedziby sądu po-|brandta, 3 razy, ECV dobitnie, q 


go z dat od towarzystw zasiągniętych ułożonego | sady tych nowych projektów, wspomniał, iż rzą 
pobierały 74 w kraju istniejące spółki w r. 1877 dlatego udziela ich poufnie klubom parlamen- 
od udzielonych pożyczek następujące „procenta :jtarnym, aby miały obraz całego układu w spra- 
5—10°/, 1 towarz. 8 19% 1tow. 10—12°/,, 3tow.|wie ugodowej; oświadczył wreszcie, iż oba 
SK 1 „ 8—12%1 „ 10i16%, 1, |rządy uważają swoją czynność za zamkniętą zu- 
h ek ple ea drs 1 „ |pełnie ułożeniem tych projektów i już nie mogą 
77%, OL ay peek Lao 34 „ |toczyé między sobą Żadnych dalszych rokowań 


4 Krynicy do Muszyny, wreszcie także b) z dawnego repertoaru oryginalne: „Gwia- AA — i 
uchwałę sejmową z 28. sierpnia 1877,|zda Syberji“, dramat w 3 aktach hr. Starzeńskiego, 105 ati eae as ay age Th | ata 
k. rząd o rychłe przeprowadzenie}1 raz ; ,Konfoleraci Barsey*, dramat w 2 aktach! ado karne 7706 e ma 
rtorjalnego podziału kraju na okregijA. Mickiewicza, 1 raz; z francuzkiego: „Dwie sie- y ; y f 
sędów powiatowych. Przedłożeniu temu towa-ļroty“, dramat w5 aktach, 1 raz; „DANO, | Baer, Oe EE i 
rzyszył wniosek Wydziału krajowego, ażeby po-|dramat w 4 aktach, 1 raz; „Frommont junior et ieniu "sj 11 l. 8, KM. Leite Seii Weck 9985 0 
wyższe uchwały, a w szczególności także i} Riesler senior“, dramat w 5 aktach, 2 razy; „Ko- gie firnianką. NETTER E? wóz Zheng 


ichwałe Wysokiego sejmu z 29. maja 1875 biety z kamienia*, dramat w 5ciu aktach, 2 razy; 11036 skrzynek z mazią 1 polecił mu, aby takowe 


wey 
zmian 


względem całego podziału kraju na okręgi sądów | „Ostrożnie z ogniem“, dramat w 5 aktach 1 raz;; y "A 
powiatowych, weszły w wykonanie jak najrychlejij „Ubodzy w Paryżu“, dramat w 7 aktach, 1 tee AE? PY 8 ae ue KEE 1 | 
Wydział krajowy przyjął do wiadomość. | „Ferreol‘, dramat w 5 aktach, 1 raz; „żyd Bol | lacu Krakowskim i oczekiwał Kassera a gdy mu 
odezwę p. ministra sprawiedliwości z dnia 20. ski“, dramat w 3 aktach, 1 raz; Miłość ubogiego |? Se p gay y 
11 187 ehn H = 2 : pol "ET chwile długiemi się wydały, odstąpił od woza i wy- ` 
listopada 1877, oznajmiającą, iż zarządzono prze- młodzieńca", dramat w 5 aktach, 1 raz; z angiel- | 4.1} się na moment. Wtedy przypadł do wozu Be- 
niesienie siedziby sądu a een z Zasgowa j skiego: „Romeo i Julia", tragedja w Hein ‚aktach | gy Finkler Subjekt 2 handla Iraka Spät p. 1 2 
domy§la w powiecie Mieleckim, tudzież wy-|Szekspira, 2 razy; z niemieckiego : „Debora“, dra- pr EEE ALE Y 1 05 
d 7 it wud cio e e raz; „Intryga Kala | przy ulicy Kościuszki i zawiózł maz przed sklep 


80% OS oly, oka as 1 , Jo zmianę projektów, które zapewne Izba przyj: 
u 7 towarzystw pobierany procent niewylazany.] mie, gdyż są korzystniejsze dla Austrji niż po- 
Zachodzi pytanie, które z tych procentów | przednie. } 
uzna sędzia za szkodliwe ? Pomijając sądy han- „Przedłożone przez ministra zasady projek- 
dlowe, które z wekslu zawsze tylko 6°), przy-|tów, Koło polskie przyjęło do wiadomości; na | 
znają, to prawdopodobnie sądy powiatowe pobie-|stępnie zapytaniem ministra przez p. Chrzanow- ! 
raniu niżej 10°/, się niesprzeciwią i towarzy-|skiego i oświadczeniem prezesa Grocholskiego wj 
stwa z takim procentem sq od rigon nowej r 5 Koła, TE zdanie swoje, Ra R r 
stawy o lichwie zasłonięte — szkoda tylko, ze wobec groźnego poto enia zewnętrznego uważa | łącza gminy Dąbie, Mokre, Przerytybór i Zas- i ; 4 
ich jest tak mało. Pobieranie zaś 10% i Wyzej za potrzebne, aby rząd starał się ukończyć jak sów z dawniejszego sądu powiatowego w Zasso-|łość, dramat w 5 aktach Szyllera, l raz; „Nareyz | Następnie AERA dE W AGH Fenty yer 
ulega już wątpliwości, Z ogólnej liczby spółek jnajspieszniej ugodę z Węgrami i w tym celu po |wie, a przyłączono takowe do sądu powiatowego į Rameau“, dramat w 5 aktach Brachvogla, 1 raz i Leibie Szall, lecz Naftula Kasser przyszedł do smu. | 


RB ZE AZ QB u syn min të DA be 


pobiera trzecia część 10%, a więcej jak połowajstarał się o zamieszczenie przedewszystkiem w Pilźnie. „René“, dramat Fr. Halma w 5 aktach, 3 razy. | tnego przekonania, iż zaanektowano mu maż i był ` 
12% — jest to prawie cały zastęp stowarzy-|spraw ngodowych na porządku dziennym obrad; Przyjęto do wiadomości odezwy e. k. pre-| Wypełniono zatem tragedjami i dramatami oryel- | mne do podjęcia kroków sądowo-karnych d 
szeń na ustawie z 9. kwietnia 1873 opartych i IZby, mianowicie przed projektem noweli, majg- zyd uamiestnictwa, oznajmiające Wydziałowi |nalnemi 10 wieczorów -- tłómaczeniami 2 obcych) Anastazja Gela, sługa Gabryela Nakel wales ki 
będzie miał do walezenia z niepewnością swego|cej niby skrócić postępowanie w oszacowaniu | kraj, venu, iż ustanowiono expozytury o jednym|języków wieczorów 36. EEE "oo ili gi 92 Opór Bonedyktyńskim pa 
bytu, a jak się sądy dają słyszeć, że towarzy-|gruntów przy zaprowadzeniu nowego podatku żanc, mie w Sokołowie w powiecie Trembowel- IV. Komedje i krotochwile. czyszcząc dnia 8, bm. srebro stołowe wastódci g! 
stwom zaliczkowym nie będą 12°/, przyznawać — | gruntowego. Minister oświadczył, iż to zapatry- Skit » Laszkach zawiązanych w: starostwie a) Nowe oryginalne, „Artykuł 264“, komedja 30 ste. fay misty odniest tatane x kuchni dò 10 roc 
to gotowy konflikt z nową ustawą o lichwie. Ijwanie Koła przedstawi rządowi. i i w Ociece, w starostwie Ropczyc-|w 5 aktach, nadesłana na konkurs imienia Fredry, !, ofa 2 czego skorzystał niewiadomy sprawea 1 
w samej rzeczy, nie można odmówić słuszności „Następnie po oddaleniu się ministra, Kolo ; kie ięto nadto wiadomość z odezwy c.k.[6 razy; „Godzien litości", kom. w 3 aktach AL "oral srebro w chwili, gdy nikogo w kuchni | de 
tym zapatrywaniom. Dla kupców, -handlarzy ilobradowalo nad pismem, wystosowanem przez 5 ko ndaraier ji krajowej, iż nowa expo-|hr. Fredry 3 razy; „Jestem zabojcą”, kom. w linię było } w: 
przemysłowców 12°/, nie jest za wysoki — ale] komitet Towarzystwa rolniczego galicyjskiego, W |zytuwa o edaym zandarmie utworzoną zostanie|akcie Al. br. Fredry 2 razy; „Mąż od biedy", kom. | W nocy na 10. bm, przytrzymał żołnierz po- ¿+ Da 
dla rzemieślnika tutejszego, który bardzo mato} którem komitet uskarza się teraz ogólnikowo w Hins=owicach w powiecie Jarosławskim. w l akcie Blizińskiego 3 razy; „Oboje“, kom, W Verin Piotra Kapłona, który niósł dwa o- „3 EI 
zarabia, jest juz za drogi, à nie mówię już o rol-|tylko na trudności w przewozie kolejami gali- | (odnosząc się do uchwały Wys. sejmu z 21.|2 aktach Jana Zacharjasiewicza 1 raz; „Ożenić się | gromne. butle napełnione wiśniakiem i garnczek ny 
niku, dla tego 12°/, trąci już lichwą— jakże mo-|cyjskiemi; powtóre, żąda zwolnień w surowem sierpnia 1877, powziętej z powodu petycji gminy nie mogę", kom. w 3 zktach „Al. hr. Fredry 6 |kamięnny. Przyaresztowany Kapłon tłómaczy się Br 
że rola, która ledwie, i to nie wszędzie i zawsze przez władze skarbowe ściąganiu zaległości po-| Demtro, udał się Wydział krajowy do c. k. pre-|razy; „Pan Damazy“, kom. w 4 aktach Blizińskie- By 2 osób, iż dał mu nieść jakiś nieznajomy na 
5%, daje — 12°/, unieść ? nie zważając na prze-|datkowych w Galicji. Co do pierwszej sprawy |zydjam oamiestnictwa, upraszając o wyjednanie uf g 18 razy; „Pojedynek szlachetnych“, komedja wi człowiek. ń : ; d reg 
mys? gospodarski, który ma swoją rachubę i słu-| Koło zważając, że wtedy tylko jego starania |p. wmivisira spraw wewnętrznych, ażeby wydano 4 aktach Sewera 2 razy; „Spudtowali“, kom. w J, akcie Józef Kögel posiada pod 1. 16 przy ulicy Ka- au! 
ży do wyrównania niedoboru w gospodarstwie — |odnieść mogą skutek, gdy będzie mogło rządowi fig ;sajrschle) orzeczenie względem oznaczenia K. Zalewskiego 3 razy; „Szczęście Walasia", kom. zimierzowskiej sklep z wędlinami W przyległym na 
a czy w ogóle nasz lud ma choć zmysł do ja-|przedłożyć fakta, postanowiło zawezwać komitet e między gminą galicyjską Dembno a gming|w 1 akcie nadesłana na konkurs im. Al. hr. Fre- pokoju spał Salamon Hirsch, który uważał, aby się W 
kiego przemysłu ? "Towarzystwa rolniczego o wyszczególnienie e Friedman — a zarazem postawił Wy- dry 2 razy; „Teatr amatorski“, kom. w 2 aktach nit do sklepu nie zakradł. Tej noty usłyszał Hirsch Ve 
W takim stanie rzeczy nie pozostaje towa-|tów świeżych po znanej odpowiedzi w kwietniujdzial? krajowy zapytanie, jakie kroki zarządził M. Bałuckiego 3 razy: „Teraz, kom. w 1 akcie j stukanie w sklepie. a nie cznjąc się dosyć odwad- Ks 
rzystwom zaliezkowym nic innego, jak tylko po-|ministra handlu i komunikacji Chlumeckiego, w|c. k. rząd krajowy dla ochrony gminy Dembno Al. hr. Fredry 2 razy; „Uproszone zaloty“, kom. nym nie wszedł do sklepu, narobił tylko hałasu i ko 
zniżać stopę procentową od udzielanych członkom |której przedstawił kroki, przez rząd poczynione jceleri zapobieżenia gwałtownym napaściom ze[w 3 aktach nadesłana na konkurs im Al, hr. Fre- |zyugził Kögla, poczem spostrzegli obadwaj, iż skra- cio 
pożyczek i od wkładek oszczędności, a to sta¢|dla usunięcia trudności w przewozie towarów jstrony mieszkańców gminy Friedman. W odpo {dry 2 razy; ,Wychowanka“, komedja w 5 aktach | dziono ze sklepu 6 wędlin i rozmaitą bieliznę. 
się może u tych spółek, które sobie tani pieniądz | kolejami galicyjskiemi. wied ua powyższe pismo Wydziału krajowego] Al. br. Fredry 2 razy; „W jesieni“, kom. W 1 Ziodziej zaczaił się do przedsionka jeszcze wie- ! 
zdobędą, a które tego szczęścia nie dostąpią, „Wreszcie Koło wybrało wczoraj komisję joświadczyło e. k. prezydjum namiestnictwa, Żejakcie hr. Koziebrodzkiego 2 razy; | "ezorem 9. bm., gdzie stosownej oczekiwał pory, 2 
muszą pomyśleć o rozwiązaniu, jak już niejedno {dla ułożenia interpelacji zapytującej rząd: czyIskutkicın zarządzonych przez starostwo Nowo- Nowe obcych autorów: „Poskromienie złośni- przedsionka rozbił kłódkę kawałkiem żelaza i za- 
z nich te ewentualność bierze pod rozwagę i|prawdziwemi są głoszone w pismach półurzędo-|ta'»zi- ‘rodków ostrożności, panuje obecnie zu- ey“, komedja Szekspira w nowym przekładzie J. czgl gospodarować, gdy w tem krzyk Hirscha mu | Ws: 
likwidację omawia. Wprawdzie 10 do 12°/,, jak|wych wieści, iż rząd zamierza zająć wojskamil»o"»: spokój między gminą Dembuo a gminą Paszkowskiego 3 razy; z francuzkiego: „Kuglar- | przeszkodzil. łodziej umknął przytrzymał go je- ma 
na stosunki tutejsze, jest umiarkowany, i cho-|swemi Bośnię i Hercegowinę ? czy w razie twier- | > wan, tudzież, iż c. k. prezydjum udało sig ka“, krotochwila w 3 aktach 4 razy; „Lolo“, ko i dnak żołnierz policyjny, poczem się pokazało, iż dy 
ciaż ulgę przynosi i chroni od prędkiego zni-|dzącym zajęcie to ma na celu wspólne lub Pó du ¡La ministra spraw wewnętrznych o przy- media w 8 aktach 6 razy; » niemieckiego: niet kradzież popełnili Jan Czajkowski 1 Antoni Broni- 208 
szczego, to wzgląd ten nie uprawnia jeszcze doj wnoległe działanie z Moskwa, czy też ma nastą- | syics enie ostatecznego załatwienia tej sprawy. j opiekuńczy“, kom, w l akcie 1 raz; „Malarze”, kowski, od których skradzione przedmioty odebrano, | Sof 


podtrzymywania go; nie jest on dla szukajg- pic za zgodą mocarstw, podpisanych na trakta-} ` NV iat krajowy zgadzając się z postano- kom. w 3 aktach 2 razy. Tutejsza dyrekcja policja ukarała dnia 9. bm, 
cych kredytu korzystny, zważając na mały ruchicie paryskim, jako początek wielkiej akcji prze- We , oratora fundacji 8. p. Pelagii Russa- 


* 
j .Dawne oryginalne: „Consilium facultatis“, ko- A i : > eh a o a ee RN i 

1 r ] ] d , z 8 d i rona Wolfa Reinherca ze Skoleg» 3-dniowym ARE A 

w krajn, na hrak przemysłowości, —na-rękodziel-|ciw Moskwie, Podaję tu tylko główną, myśl ko-|pow "U "ydał dekret dożywotniego wsparcia f medja w 1 akcie Al. hr. Fredry syna 1 raz; „Doe resztem za dręczenie konia w ogarazem Wy- ` dae 


e nictwo na nf eim stopniu stojące, a dia rolni-|misji co do interpelacji, a nie osnowę tejże, któ- dla /YOjciecha Rybińskiego, zamieszkałego WI blizny, kom. w l akcie Al. hr. Fredry 1 raz;| chudlego, nędznego i skaleczonego konia, na ki. ER 
etwa jest on juź lichwiarski. Nowa ustawa of ra jeszcze ostatecznie ułożoną nie jest, a celem Ton nie, 0 rocznej kwocie 300 zł. „Damy i huzary“, kom. w 3 aktach Al. hr. Fre-|.,,, kilkanassie cetnarów wagi nieludzki Reinhere pełi 
lichwie musi sprowadzić reformę w oprocento-|jej wypowiedzenie zdania Koła przeciw wspólne- Wniesiony na posiedzeniu sejmowem z 21.|dry 1 zaz; „Marcowy kawaler", kom. w 1 akcie nałożył, pod opiekę miejskiego weterynarza na nor 
waniu kapitałów; ustanie najpierw to nad miarę |mu działaniu Austrji z Moskwą. Do komisji tej jsierviia 1877 wniosek posła Tyszkiewicza i 49|Blizińskiego 1 raz; „Postępowe awaty , kroto- | koszt winnego. Majera Lachera z Jaryczowa uka- ciw 
wyzyskiwanie pracy przez kapitał, który się| wybrało Koło: pp. Grocholskiego, Smarzewskie-|posivy, dążący do zmiany ustawy o należytoś- | chwila w 3 aktach Koziebrodzkiego 1 raz; „Świecz- | ano za dręczenie cieląt 12-godzinnym aresztem. 
przez lichwę w jednym roku dwoił i lichwiarzy|go, Bauma, Chrzanowskiego i Gołuchowskiego. | ciagu prawnych, ate w tym duchu, ażeby wszel- | ka zgasła”, kom. w 1 akcie Al. hr. Fredry 4 razy; s 
spiąco wzbogacał. Nastąpi zmiana w tym kie-| Komisja ta odbyła dziś rano naradę, a projekt | kie dziedzictwa po krewnych w pierwszej i dru- „Śluby panieńskie*, kom, w 5 aktach Al. hr. Fre- — Stanisław . ala, (Straż ochotni- | Ta] 
runku, że kapitaliści będą się małym procentem | ułożonej przez siebie interpelacji przedłoży Kolu friej linii, nieprzenoszące 500 zł. a. w. byly | dry 2 razy; „Za panią matką idzie pacierz gładko ‚|, olija Tropska Ra odnieiene l straży 
zadawalniać i kapitały po bankach lokować, lub] na jego dzisiejszem wieczornem posiedzeniu, Jo | wolne od należytości spadkowej, udzielił Wydział | kom w 1 akcie br. Łączyńskiego 1 raz; „L jakim Se 500% stanisławowskiej do dyrekcji SS, 
też kapitały zwrócą się ku przemysłowi, któ-|tro zaś mają posłowie polscy wnieść już tę in | krajow do rąk c. k. prezydjum namiestnictwa| sie wdajesz, takim się stajesz“, kom. w 1 akcie policji 198 Lwowie, o podanie powodów zakazu te- Gal 
ry zapomocą nauki i pracy większe odsetki daje, |terpelację w Izbie. (Istotnie wczoraj wnieśli; pls usiinom poparciem w tej mierze, ażeby c. k.] Al. br. Fredry 1 raz. 1 q TGA RT otrzymała straż ochotnicza || = E 
a jest dla podniesienia lepszego bytu w krajujr. G. N.) rząd krajowy zechciał postarać się w drodze „ Obcych, autorów. Z franenzkiego: „Cwiartka © ie ten KE sc 
nadewszystko potrzebny. i : wasana paca tej CR dla 0 p ee 2. See: 3 5 Lee de 125 , KR 11 Do <A Władysława Miklna na- 

im si ki rzejście będzie udp ai kraju, do której zdąża wniose o-{kom. w 5 aktach 2 razy; „Inny zamiar , kom. 11255 ATS PACC . ` 
EN 50% ee E Z lwowskiej Rady miejskiej. ` e bé Ju, J] zdąża W p w L akcie 2 razy; Sege Która płacze Joanna se ochotniczej straży ogniowej w Stanisla p Es 
pierwej można było za ofiarowaniem wysokich Posiedzenie d. 9. maja. Przewodniczący pre- Wydział krajowy wniósł przedstawienie do] która się śmieje“, kom. w 4 aktach 1 raz; „Re- Telegramem, nadanym dnia 30. z. m. o pół | cyjn 
procentów przyjść bardzo łatwo do pieniędzy, |zydent. dr. Jasiński. Uchwalono (w drugiej u- e, k. prezydjum namiestnictwa o poczynienie sto-| Wzor 2 Petersburga*, kom. w 5 aktach z mo- EE popołudnia, doniostes. pan 6, K. dyrek- 1 wien 


sownych kroków, ażeby galicyjski fundusz inwa- 
lidéw z lat 1813, 1814 i 1815 przeszedł jak naj- 
rychlej pod zarząd reprezentacji krajowej. 

~ Wydział krajowy przedstawił na nowo c. k. 
rządowi krajowemu, iż wnioski Wydziału kra- 
jowego z 30. lipca 1870 do 1. 4299, zmierzające 
do takiej zmiany instrukcji ministerjalnej do 
ustawi" wojskowej, ażeby delegatom Rad powia- 
towyr' 2 komisjach rekrutacyjnych zastrzedz 
Wp stamowezy, ułożono z uwzględnieniem 


tak teraz lichwiarze pochowali pieniądze, i gdy| chwale) nabycie od erarium wojskowego część 
się lud wiejski zgłasza do nich o kredyt, posyła-į gruntu za 100 złr. w celu regulacji ulicy Jabło- 
ją go do sądu po pożyczkę i wyczekują co to|nowskich. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
dalej będzie, przemyśliwając, jakby ustawę o|zarządu czyszczenia miasta za r. 1877, według 
lichwie obejść, jak już obeszli ową o długi zaj którego ogólny koszt wynosił dr, 30.280 86 ct., 
pijaństwo, nie borgując chłopu napojów, ale da- przeszło o 2.000 niższy od preliminowanej na ten 
jąc mu pożyczanym sposobem gotówkę na rękę, [cel sumy. Przyznano jednorazowe wynagrodzenie 
którą on zaraz przepija. złr. 100 dla sierzanta stale dozorującego Wywóz- 

Jest jeszcze inny rodzaj lichwy, który się|kę nieczystości — oraz wybrano tęż samą komi- 
między ludem zagniezdzil. Ponieważ towarzystwa |sję do zarządu czyszczenia miasta i na r, 1878. 


cji policji, że Stowarzyszenie ochotniczej straży 
ogniowej w Stanisławowie, korzystając z cen obni- 
żonych, zamyśla przyłączyć się do towarzyskiego KE Po 
pociągu dnia 2, maja wieczorem, brać udział w u- +0 
| roczystości straży ogniowej lwowskiej na swieto $ 
Florjana; przeto uprasza o pozwolenie na pochód A Rant; 
ze sztandarem i z muzyką z dworca do strażnicy D 
ogniowej straży, V EE 
„Gdy w tem doniesieniu nie był oznaczonym, j ZĘ 
Í S. 

Si 


skiewskiego 1 raz; „Starosta“; kom, w 3 aktach, | 
podług franc. 1 raz; „Nasi najserdeczniejsi* kom. | 
w 4 aktach 1 raz; „Nitka jedwabiu*, kom. w 4; 
aktach 2 razy; „Niewiniatko“, kom. w 1 akcie 1 
raz; „Na nerwowe panie“, kom. w 1 akcie 3 razy; 
„Polowanie na zięciów*, kom. w 1 akcie 1 raz; 
„Przejście Wenery“, krotochwila w 1 akcie 1 raz; 
„Ulicznik paryzki*, komedja w 4 aktach 1 raz; 
„Wäöwka“, kom. w 1 akcie 1 raz; „Za pozwole- 


i ie 1 raz; „Zie- e | 
niem łaskawa pani“, kom. w 1 akcie ER ani dzień kiedy właściwie pochód miał się odbyć, 


zaliczkowe i z nim mają do czynienia, wypada | Przyjęto ofertę p. Mieczysława Tapkowskiego na|wszel sie! wymogów potęgi państwowej, iż dalej lony szal“, kom. w 1 akcie 1 raz; E le |gdyż uroczystość św. Florjana nie przypada ani 2. Co 
na tem miejscu o tem wspomnieć. Jest on w|dostawę płyt chodnikowych i rynsztokowych, polwnioski te powstały z inicjatywy Wys. Sejmu, Wypelniono zatem rem 11 5 Op ami anf 3, lees ak 4. maja, a także nid wymieniono e 
swych skutkach szkodliwy i powinien być podcią- |cenach 17—20 pre. niższych od cen dotychezaso- |który poparł je w swej rezolucji z 22. grudnia oryginalnemi, wieczorów 52, tłuma:zonemi wie: Le niem site 1 placów, któremi zamierzony pochód Rant: 
gnięty pod ustawę o lichwie, oczywiście wtedy, lesch, — Do Rady szkolnej okręgowej wybrani| 1873, wreszcie, iż wnioski powyższe, które na- ezoröw 29. A : dwil miał się poruszać (S. 3. ustawy z dnia 15. listo- Ob. 
gdy spór się wytoczy przed forum sędziego, ina-|zostali ponownie pp. dr. Madejski i dr. Radzie-|wet przez e. k. jeneralną komendę jako słusze I. Sztuki ludowe i WS We 2 ‘pada 1867 nr. 135 d. pr. P.), widziała się e. k. A 
czej wolno i tysiąc procentu pobierać i nie być of szewski. — Dla dogodniejszego rozlokowania klas|uzna: e zostały, przyniosłyby w praktyce tak ca- a) elle ne x Ka a0 aed dyrekcja policji w myśl $. 13. i 15. powołanej Galio 
lichwę obwinionym, skoro skarzącego niema. ` |szkoły św. Anny, mieszezgcych sig obecnie w 6.|łej ludności, jak i rządowi prawdziwe a donio- | ca 5 razy; e wa Ir Ste ustawy zniewoloną, nie zezwolić na urządzenie W Buko 
| Nie jest bez tego, żeby lud po wsiach nie] domach (18 klas), Rada zezwala, aby trzy klasy [ske korzyści. Z tych też względów wniósł Wy- e iakiego 1 raz ; Krskówiacy i orale, mowie VF Inne 


miał oszczędzonego grosza — co się nawet często|z domu p. Kardego przeniesione zostały od 1.|dział krajowy ażeby c. k. prezydjum namiestni- pisma jego z dnia 2. b. m. zawiadamiam Lwów $ Węgi 


II, część Kamińskiego 1 raz. 


zdarza — a umieszczać go po zakładach pienig-|sierpnia rb. do domu p. Jonasa, za dotychczaso-|ctwa  zecheiało wyjednać jak uajrychlejsze a x . dnia 4, maja 1878. O. k radca rządu i dyrektor 10 
żnych nie ma zmysłu ani zwyczaju. Cóż z nim] wa cenę lokalu złr. 650 rocznie, — Na koszta przycjzlne załatwienie tej ważnej sprawy. $ J RK a a0 p. EE ott, RE oa p. > i E Wogi 
robi? oto pożycza go gospodarzom rolnym, a ei] sprawienia niezbędnych sprzętów i urządzeń w dun tego załatwiono 74 rekursów wspra-|WOCW! z niemieckiego d Taz; TT eli: Zi Strat ochotnicza pożarna stanisławowska, ró- | Wagi 

urec 


Chorążczyzn iemi 1 raż; chlebie i! ; 
yaa ee Br oka ; 20 a wod | wnież jak i „Gwiazda* wniosły rekurs, a po nie 


ia’ D x H Pe 
en ken a I j udalnym rekursie, co łatwo przewidzieć można, po- 
Wypełniono wodwilami i sztukami ludowemi dadzą zażalenie do trybunału państwowego, posta- 
oryginalnemi wieczorów 8, obcych autorów 5. wionego na straży ustaw zasadniczych i swobód 
Z powyższego wykazu okazuje się, że odegrano konstytucyjnych. Niech się spełnią słowa sławnego 
sztuk nowych oryginalnych i oper 22, sztuk no- profesora Ther tut a w dzietka Der Kampf ums 
¡Recht* — „Naród nie godzien swobód, jeśli ich 


j Lwów dnia 10. maja, wych obcych antorów i oper 10. Ogółem dano 8 5 > Ap: 
Pannie Marco polepszyło się znacznie — ju- reich 250, czyli wypełnieno wieczorów ope- | wszelkiemi drogami lesalnemi nie Hroni; 05 
tro wilęs daną będzie z pewnością opera Rigoletto) rami oryginalnemi polskich kompozytorów 37, ope-| — Kraków 9. maja. Wczoraj zabrała policja 
z panią Artot i panem Padilla w rolach głó-|rami obcych kompozytorów 68, dramatami orygi- tutejsza 18 słowików i skowronka skalnego, które 
geg) Będzie to ostatni występ znakomitych | nalnemi 10, dramatami obcych autorów 36, A kaja i do wywozi, ukryte były u Bogumiła 


gości. Imedjami oryginsinemi 52, tlumaezonemi 29,  ope- Johna, kościelnego przy zborze ewangielickim. Wy- 


mu dają procent w zagonach. Niekiedy tak się|szkole św. Antoniego, dozwolono użyć złr. 250 
zdarza, że tacy wierzyciele prawie całą rolę, i|ze sumy złr. 6.700, pozostałej z funduszów, prze- 
io co lepsze kawałki w procencie trzymają, a|znaczonych na budowę tejże szkoły. 

właściciel ledwie sobie parę morgów lichych do Dyrekcja Zakładu głuchoniemych wniosła 
obsiewu zostawia. Plon każdorocznie z owych pól| prośbę do Rady miejskiej o podwyższenie sub- 
obdłużonych zebrany, przedstawia procent, a ten] wencji. Na takąż samą prośbę wniesioną w r. z. 
przenosi najczęściej wypożyczony kapitał nieje-|do sejmu, zapadła uchwała, iż sejm podwyższy 
dnokrotnie. Jest to lichwa nad lichwami, a jako] dotychczasową subwencję ze 4.000 do 6.000 złr., 
taka w swych skutkach jeszcze gorszą od pie-|jeżeli gmina miasta, zamiast 500 złr. udzieli Za: | 
niężnej — tu niestety zabiera wierzyciel do sie- | kładowi subwencję 1000. — Zdaniem sekcji Za- 
bie wszystko, co ziemia wydaje, ziarno i słomę, | kład głuchoniemych jako jedyny w kraju, pod 
a nie wraca jej, co przynależy. Właściciel jest | każdym względem zasługuje na poparcie — z u 
tedy pozbawiony Środków nawozowych, a w Śladłwagi jednak, że wobec uchwały sejmu, nie p'er- 


wach ! gminnych i budowlanych, jakoteż 52 re- 
kursów, wniesionych w sprawach drogowych. 
| z ZE — 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


? 
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Pasquale Zacchi, 


JEDYNY WE LWOWIE 


DO SPRZEDANIA ee en En i 
5 77 do sprze Se ub y Bonk k de = 
realność w Busku d Dr. J. MAHL as 


Wystawa światowa 


Wielki medal sreb 
Wiedeń 1878. Dyplom. inen 187. 


w Linzu 1872. 


A go budynku Jaca. E Zad zi . A 7 d E ECH ‘ ` 
(ice E ee e (lekarz chorób gardła i piersi) 1 e E > oe dé Magazyn i pracownia O. K. um. krajowa fabryka aparatów do wyrabiania wody sodowej, krystyr i syfonów, 
Bliższa wiadomość u notarjusza W - 3 iami, drewatnią, spichrzem komorą, zisu- y 100 0 aA dë Karola Pochtler FV. d 
Busku. % P rodzaju odlewów gipsowych ARKA A ycd 


i wyrobów ręcznych, alabastrowych i marmurowych 
plac Marjacki L 10. dom p. Wieczyńskiego. 


ix poleca specjalnie wazystkie krystyry kobiece, do ram i do wstrzykiwania z ern nowe 
Ei srebra, mosiadzu, gumi i szkła, klyzapompy, irygatory, aparaty do wyrabiania Wine ien 
napojów musujneych, nparaty do wyrabiania wary sodowej doslarcanjace dzionnia od 500 


26. kwietnia b. r. mieszkać będzie pasieką, 2 licznym sadem, z wolnym mo: 


Najlepsze papierki cygaretowe na placu św. Ducha w domu fijporem drzewa i z wolnem pastwiskiem 16d. 


7 Se . a Kent a 1 a tegoż. 661 i : fond CC Ai 
? sf i ad forte ‘aa 2 inwentarzem lub bez ES 8 Powróciwszy obeenie z Włoch dokad udawałem się w celu nabyci D Sa do 11000 syfonów lub flaszek, Najlepiej urzadzone syfony w 10 rozma: > 3 
prawdziwe fi Lee tytoni gdzie się znajduje skł H | Zgłosić się pod adresem: Bazyli M modeli do odlewów gipsowych jak również! wyrobów N z R pletne urządzenia fabryk wody sadowej i salonów do picia. ko kasa niej 
tylko w składzie act m Haliokim L 1 na- RÓW p. Marka. Hrawiecki w Połonicznia ostatnia pov, konanych przez słynniejszych mistrzów tej sztuki, sprowadziłem takowe w najwiekszym Ilustrowane ceuniki bezpłatnie i franko. 
i cygar we Lwowie prer e 18 Zeg? 2419 || 3 Chołojów. 2453 1 wyborze, o czem powiadamiając Szanowna pubiicanogé mam nadzieje, iż firma moja od 
przeciw gmachu banku hipo E Ang Ee o zew zj LO LOJOW. A wielu lat szczycąca się łaskawemi względy, obecnie zasłuży lem bardziej na uwzględnienie 
Wysyła się takowe na prowincję p RK — "MA = SS Wszelkie zamówienia uskuteczniam w najprędszym czasie z cała dokładnościa 


przy umiarkowanych cenach, Z uszanowaniem 


zniżonych cenach za pobraniem pocztowem. 


Pies i suka Ee 
legawcy, najlepszej rany, cokolwiek już 
BE a de sprzedania. Blizsza wia- 
domość w Biurze wywiadowczem 
J. Polińskiego we Lwowie. 


- Ekspedyior pocztowy 


PRACOWNIA 
| sukien damskich 


2 Pasquale Zacchi. 
| przeniesiona z ulicy Wałowej gł. 


$ 
Zakład kapielowy w Konopkówce 
DE a Mares już koło Mikuliniec, od.egly od Tarnopola dwie mile przywrócony został tego roku ka wa pożywna 1 zdrowiu służąca, 


tee. Niezbędne w każdej familji. x 
Poludniowo-wegierska 


mr. 5. 1 (w podwórzu w oficy- 3 do dawnej awojej świetności. 


nach na lewo) wykonuje robotę pas Al Odrestaurowano w nim 44 pokojów i zaopatrzon» je w zupełnie nowe meble Jako doświadezony środek pożywny dla słabowitj ei dzieci, dla do- 


szukuj iegęówonia chmiast owego ierzona sumiennie i starannie poczu 4 W łazienkach poczyniono takie zmiany, że dzisiaj K kówk 2A cie pmierzvć bro SE : KN S 
poszukuje um agent natyc E wierzong 2 M sie La H poczyniono Ham, że aj Konopkówka moze się zmierzyć rosłych po wycieńczających chorubach wzmacniająca: dale zeci s 
Bliższa SZÓŻE ub e c. k. urząd pocz - najnowszy ch Żurnali paryskich, ncriela jpod wieln względami z pierwszemi zdrojowiskami krajoweui. tom szkrofnliezuym, blas. dyarji, kwasom żołądkowym, Jako. | 
towy w Sanoku.: __ _ 2458 1-3 — na żądanie form wszelkich bio Mieszkania można także wynajmować cd kolonistów, koło Zakłada mieszka- teź przeciw wszystkim chorobom szyi jako środek " prezerwałtyway 
See J Ly Way, 


jących. J 
Tutejize siurezame i zelazue zdroja slyng oddawna ze swojej skute- 
"zuoSei przeciw reumatyzmowi, goścowi, wszelkim chorobom skór 


Ñ damskich i przyjmuje do nauki . 4, 
wszystko po cenach umiarkowanych. 
2356 4--16 H 

ZE dim, bledmicy ( hlorosis), miedokrewności (anemia), słabościom 


przeciw zapaleniu gardła i dyfterji 2 najlepszym używany skutkiem. 


roazura naktadem L. Kórne-' 
Pakiet 90 ct, mniejszy 50 et, za opakowanie 10 et. 


hstr. 25 | jest dojnabyeia, 


Właśnie wyszia 
ra wıBerlinie. Fried: 
we wszystkica ksiggni ach 


Rettung on Trauksucht 


und Beseitigung ihrer aghreckiichen Folgen. | ZY | 1 |sżkrofulicznym KENIA innym merc ) a a D ÉS = 
Słow zestrogi. i uspokojenia tych wszy- 71 y "e a dk 
EN chea aig od t a e uwolnić Ki NOWY WYNALAZEK ie || Lekarz stile będzie przemieszkiwał w Zakładzie. ace Dla cierpiących na piersi d płuca. sg 
Lade do. zdrowią. ee lau! Fa ZE d W Zakładzie dostanie wszelkich wód mineralnych krajowych i zagra 
5 DEE tet g Par" I X OR A pare: 9, nicznych, tudzież prawdziwej żętycy owczej. j R o Br. med. Paykiss 

— ik J Vis 


Majatek 
w dobrej glebie dobrze zagospodarowany 
i nie więcej nad 3 mil od kolei odległy, 
kupię zaraz — dokłapue oferty uprasza Juliusz 


iniejszym wymaganiom gości. Ceny potraw, czy pojedynczo czy w abonamencie bar 


jk taj Qbok ogromnej, murowanej sali do ząbaw, jaką nie może się poszczycić Żaden SÍ 1 1 
i PARFUMERIA IXORA - DN l4 krajowych zakładów kąpielowych, jest restauracja, która State EE ekstrakt Ka ziół Spiskich Karpat. 
us Hakon wraz z przepisem użycia 75 ct. 


D P N UD Y dze umiarkowanę, a w kazdym razie nie wyzsze, jak w pobliskich miastach. 
E x I A | Prześliczny park do spaceru, obejmujący 60 morgów, z drzew szpilkowych Cukierki pudełko Ziółka pakiet 50 ct. 


¡1 liściowych: 35 et, mniejszy 25 et. 


z zdrojowisk naturalnych 


Domher post. rest. Liwów. 2457 2 8 co dni 14 świeży transport || ji Mydło..........,..... A Kc, Muzyka będzie grała dwa razy dziennie. za opakowanie £0 centów. 2108 5—10 
=" | $8 Essencya dla chustek. aTEXOR || Bowen odjeżdża codziennie z Konopkówki do Tarnopola i napowrót. Od dziesięciu lat używare z najlepszym skutkiem przeciw kaszlowi, 
NEWRALGIE poleca handel jj Woda tualetowa...... AMO | Wycieczki do ruin zamku w Trembowli, słynnego obroną Zofii Chraa- chrypee, katarowi, kokluszowi, grypie (Influenca) wązkim piersiom, uciąż- 
. 2 i lR Pomada roo SW range wskie), tudzież do przepysznego rałacu bar. Konopki w Mikuliñcach. liwemu oddechowi, kluciu w boku, katarowi opłucnej, zapaleniw płuc itp. 
W statis po Ee B 1 | Hig Olej san — Sezon kąpielowy rozpoczyna się z dniem 15, maja. Prawdziwe do nabycia u fabrykanta samego: Józefa Faykiss | 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- Ka 10 la al aba na ie Olejek. . „ A 11 j x ap" d p ER ® J aptekarza w Temeszwarze, dalej w Budapeszeie u Józefa Török apt. q 
A E że Sklad w Pire Puder ryżowy ........ AVIXON:* Dia ubogich różne uwzględnienia. 7500 GC 1 2D 
wraglijnych Dra-Oronier. ad w Paryżu y 7 SE H ee T 7 p = S Königsgasse Nr. 7. We Lwowie w apt. Zygm. Buckera , w Kra. 
w aptece p. Levasseur, rue della Monnaie, 28 Lwów. Halicka E Kosmetyk k.. 4 XOR Po bliższe wyjaśnienia raczą sie interesanci zgłosić pol adresem: Józef 8 kowie w apt. A. Siedleckiego, w Nowym Saezu u spadkob. Kosterkiewicza N 
, . 3 i 


w Krakowie w aptece p. Trauczyúskiego przy wysocki w Tarnopolu. 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece N See 
p. Piotra Mikolasch. W Warszawie w skła-|-- 
dach matorjałów aptecznych, pp. Ferd. Aug. | e 
Gallego i J. Mrozowskiego. 1844 6—? 


Charles Perier 
i Julian Gorgolewski, 


rzeźbiarze (de Paris) 


137, Boulevard de Strasbourg, 5%. re 


| 5 se EA ASRR Ma: y 4 Se SEN a h AA: 
KKA i A | SPITZWEGERICHA 
C. k. nadworna fabryka fortepianów ` dl See Bonbonki piersiowe "ABE Z najwyższego rozkazu Jego p c. k. Apostolskiej Mości. 


F do leczenia cherób plucnych i piersiowych, jakoteż kaszla Ä AR ZACH : s ię 
J. H KIT Z MA NN et 8 YN 4 | f kokluszu, chrypki i zaflegmienia bronchialuego. 2 Bogato wyposażona przez c. k. dyrekcję dochodów loteryjnych 


Y 5 t a 
Nieoceniona roślina, którą przyroda dla dobra i wyleczenia re 
WE WIEDNIU 


[cierpiącej ludzkości wydała, wyjawiła dotychczas nierozwiązaną tajo- WE. Państwowa loterja 


\jemmnicg, zapalnym błonom krtani i płuc, jak najprędszą pomoc u- 


* 


j iczności swój obficie zaopatrzon AŚ |dzioli że: i śnych cierpiacye anów jak naj- 2 , 4 | 

ulica Piekarska L 21.08 7 OWEJ Publiczności gwd) obicie żaopatrzony : PE ͤ Eege? dla wspólnych wojskowych celów dobroczynnych, f 
we Lwowie, Sklad fortepianów 1 planino w Ala mięszaninę cukru i o hab gwarantujemy upraszamy o z której czysty dochód przeznaczony jest na pomnożenie HRE w wojsko - 3 4 

e ee d S „„ tombe Die a l Baba wiej ob SOI 

ryithiege | kamienia, jakote pomniki ve, d nych cenach. Pewni odbiorcy mogą płacić ratami. Handlarze % „ö. wtonoia są. prawdziwa: = 6 EE N 1 

strów krajowych, wedtug własnych, lab op. ar- AA fortepianów dostają odpowiedni rabat. Du) Wiktor Schmidt $ Söhne, 5300 wy granych czynią razem 226.800 zl. 

Piwna takie omówienia prowincją. GŁÓWNY SKŁAD i wypożyczalnia we WIEDNIU Stadt, A ces. król. uprzywil. fabrykanci, Wien, Wieden, Alleegasse 48. Raj zawiórająć able w 


? © © « Rothenihurmstrasse 14., od 1. maja Stadt, Gra- Skład dla Lwowa u p. 0. T. Wimelsiera, kupca. 2229 15—? z f cal Mai 8 AR Ą 
Maaamiemica Y ben 15. — FABRYKA: Wieden, Bez. IV., Hauptstrasse 60 vg p || 4 główne wygrane v opi} umie [35.000 zł. renty papierowej | 
oe A ica 09) Filia w Pradze, Kohlmarkt Nr. 15. Fi eege = 907 ; ; 0 : | 
1 rung eer Se N Fabryka istnieja od r. 1839. Na wszystkich wystawach Së KE 1 główna wygrana na 190895 zł. renty papićrow.j 
sprzedania - k Y medale i wyszczególnienia.* Só 4 1 u 7 „ 10000 2 Ą y 
. ` déi m ” n m H ” 
Bliższą wiadomość udziela Admin AZ PRI IZ IZ AH A AA AAA E RUSK A WIEC 1 p A > 5000 „ » E f 
stracja tejże realności, 2442 2-8 => — —9 e z 16 wygrauemi poprzedniezemi i następującemi po 1000 zł, 500 21. i 4 


Zakład zdrojowy zostaje otwartym 25. maja 1878. e reniy papierowa] , po G00. AO Porónaj 


w końcu wygrane w gotówce po 100, 80, 60, 40, 20, 10 Tr. w ogólne, 
sumie 76.600 zł. 


Ciggnienie nastąpi nieodsownie dnia 4. czerwca 1878. 


DEE” Los kosztuje 2 zł. EM 


Bliższe postanowienia zawiera plan gry, który nabyć można bezpłatnie wraz N 
losami u „Abtheilung für Staats-Lotterien“, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stock, 
im Jacoberhof we Wiedniu, tudzież w innych miejscach sprzedaży losów. A 


= Losy przysłane, są wolne od opłaty. 
Z e. k. dyrekcji przychodów loteryjnych 
we WIEDNIU, 1. marca 1878, 
Karol Latour Thurmburg, 


2456 2 5 e. k. radca dworu i dyrektor loterji. 


5? SOS 
| Apteka pod Gwiazdą @ 
y Piotra Mikolascha H 


we Lwowie 
Y utrzymuje na składzie w oddziele 
osobnym 2057 5-7? Y 


! Domowe apteczki? 
homeopatyczne i 


; | 
* 
Molla proszki seidlickie. d Kąpiele słono-siarczane i żelaziste-siono-siar= f 
czano-s:lamowe, slono-alkaliczme zdroje rozrze- ; 
dzające do picia. Zdrój, zwany naftowym, znany 
powszechnie ze swej skuteczności. 
Żętyca owcza zapas wód lekarskich obcych, restauracje i cukiernia. 
Odległość zukladu od stacji kolejowej Drohobycz jedna mila, ; 
Na diorcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, zarząd za- f 
kładu przyjmuje takżo zamówienia na takowe, 
Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu, | 
Lekarz zakładu Dr Z. Rieger, krajowy radca zdrowia. 
Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględnione, o 
ile dołączony zadatek ubezpiecza czas najmu. 4 
> 


Franciszek Birali. 


dla ludzi i dla bydła w płynie i w 

ziarnkach tak wyrobu własnego, ja- 

koteż sprowadzane z Cóthen i Lan- 9) 
) gensalza; oraz wydaje także po- 
$ jedyncze Środki homeopatyczne, @ 


d 


— eee (ES 
SLABOSCI PIERSIOWE 


SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA 


kiecie orzeł 1 moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skoh- 
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam prze“ 
Publiczność przed kupnem tych falsytikatów, które wystawione jest na okpiszostwo. 

Cena opieczętowanego pudełka orygim. 1 ut. W. a. 


2407 2-- 6. 


"Tylko 4 zł. w. a. 


Jedynie prawdziwe, jeżeli na Kai dem pudełku znajduje się na | 


M 


; soban nigin © _ Prawdziwe sprzedają znakiem x oznaczone firmy. E 7 
ehr verm. Aufl.: ente we 323 y 
Se % ka frane . à $ ; la o 1 i 
10 senor: tt GN bd en, s weds i sól Najpówniejszy środek domowy d kesztuje następujący prawie cały skład sklepowy. i PP. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 
Z ® kra H y Sep udz ości DA wszystkie wewnętrzne i zownębrzne zapalenia ; a 75 Qukiernica drewniana do zamykania Sokutulka na kosztowności, w której zunj- 7 at 
Mant p pelu rozmaite słabości ; do użycia na ból głowy — nszów i zębów na blizuy pa y 12 dobr. eh atentowanych IyZcezek z eyne op = dia się iękny buki tee s dnych BW. 8, ulica Vivienne. 
pa und Piste i ` ja aki 100 ; S Sé fo 9 BRAT ZK E Ewialów cedąssi Gie palo A t ten wszedł hne użycie. Leczy on katary, kaszle, chrypki 
ren weinen? i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparalidowania 1 zranis- © stali. tów. w pośród kwiatów podnosi się poi- 0 Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne e. yo In p i 
Frae e nia wszelkiego rodzaju i $ 2688 55 Pyszny zegarek bakfonowy z długim łańcusz- stawka I wychodzi piekna papagi długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału oddechowego (bronchites) ate szczególniej 
pt flaszke. E : gi E kiem do nakvęcania, za dobroć poreka, | pysruy remonter zegarek bez klurzyka do nu EIB pomyślne sprawia skutki użyty przeciwko słabościom piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli 
prereset e We flaszkach wraz z przepisem użycia 80 et. a. w. % pyszne ozdobne wazy na kwiaty malowane. | krecania y pięknym łańcuszkiem. Łańcu- suchotom. od PR Jego Ges kaszel, naju orozywszy e ug 
? j i i 7 1 piękna maszyna do szycia z oddziałem na sesk sam jest oxdobny. szybko powracają do pozadanego zdrowia Zy. arze prz, 
Geschlechts-Krankheiten Prawdziwe do nabycia u firm zńakiem + zaznaczonych. — pię it, szpilki A port. bronau, A 5 A RENI 210 dza nowego srebra. n soku Glowne ERAI 8 liści KSE bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
7 à pięk rasy olejzo drukowe w odpowie- | Now atent 1 1 a bania i idzie O W. zenie kataró aszlów zwyczajn; a 
E ua lej tranowy z wątroby dorsza, sporządzony przez M eh —. ,,,, ] żądać aby słarhpól rządowy then: 


euzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna 
i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecia. 


Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUST YI, 


Med. Dr. Bisenz, 
Wtitglieb der Wiener medic. Facultät, 
Wien, Fransens - Rim 
Vorzüglich werden die ſcheinbar un⸗ 


Sih. piękne Zwierciadto ścienne. 5 różnych cyzarniczek ładnie rzeźbionych. 

BY H fm” Wszystkie powyżej wymienione przedmioty w ilości 32 szlak, które stanowia re- 
| Fantki sktadu sklepowego kosztuja tylko A zt. Kto na takowe uwagę «wraca, niechaj rychło po- 

czyni zamówienie, gdyż przed opróźnieniem skiepu muszą być one wyprzedane. 


i „ jena fiaszki wraz z przepisom nżycia 1 wir. a. Ww. | Do widzenia i nabycia = 5 — S a N 
| Ordination täglich von 11—A tthe. Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy : Galanteriewaaren-Geschäft, Wien, Praterstrasse 16. Skład we Lwowie m aptekach pp. P. Mikolascha, Z. Rucke Br" 


y A 

Składy We Lwowie IX T.] apt. J. Boisera, [x}*] F. W, Królikowski, Et] Z. Ruokera, apt. W 
fxt] St. Markiewicz, w Diałej rte K. Reichert, apt [xt] Erich Kolor, abt. w gł 
le Ls Lor] Ed. biezki “apt A 


pekt apt, w Crers 


Dy. Sigg wurde bie 
o ann ame. Maine, 


Bert CS R ww 


Auch wirddu: orre 5 
delt u. werden . — 


—ͤ — RERNI RMI TAKI 
sonatas coc al Zaklad Zętyczno -leczniczy % 


NI J. a y 
bai Józef Alexiewicz ap., [x*] L. 


¡ e Sa Dobrzeniecki, apt, w Glintanach [x*] A. Hełm, ap. w Gurahomora fx] E. Bo- 
źnakomite powo tezat ap.; w Haliczu [x] A. Guttzoner apt., w Bitte [x] W. Cro, w Ja % 
zostaje otwarty 


| „ Zawatkiewiez, w Krakowie [x] dr. Flor. Sawiczewski, ap., [xi ? 
K. Wiśniewski apt., [*] Józef Jahn, [x] 
A GEZ na i + W il Huren ] SCH apt, w Lisku Y 
x . Barański, w Nowym Sączu [x . Filipek apt., IX.] Kosterkiowieza Y d i 
adk, ` . Pier Karol Laur, w Podgórzu [x] $. Schlesinger, w Y dnia 20. maja 1878 r. 


jest 1862 19-182 n Zakład ten, istniejący od lat trzech, zyskał sobie swem położeniem, wygodnem | $ę$ 
nurządzoniem i wyborną żętycą uznanie tak gości jakoteż szanownych panów lekarzy.|$% 
Mączka ryżowa $ 


im: 


Towarzystwo 


Galicyjskiej kasy zaliczkowej 


| oc 


xf] Alb. Amirowiez apt.. [xf*] F, Stecher apt., w Storożyńcu [xj*] C. Chal- od jednego zł. wa. do każdej wysokości, oprocentowujae je 
azany apt., w Samborze pi J. Aleksiewicz apt., [xt] C. Maresch ant. w Stryju g 


Jan Sielecki, apt. [t] A. Kübel, apt. [t] w Tarnopoiw [x+*] E. Jamrogiewicz ap, 


Si . Schaitter et Co., w Sołożwinie [x*] Józ. Hodoly, apt., w Stanisławowie 


„/zczawme', ułatwia przystęp szczególnie chorym, nie znoszącym podróży na 
ko.sch, W pięknej, górskiej okolicy nad rzeką Osławą, otoczony ze wszech stron 


Położony o kilkadziesiąt krokow od dworca kolei Przemysko - Lupkowskiej 
przygotowana z Bizmutem po 6% z 3-dniowem wypowiedzeniem, 


dla tego to działa szczęśliwie na skórę | [xj] A, Morawetz spadkob. [*] Mich, Perl apt. w Tarnowie xj*] W. T. A. Wie- wysoliemi górami, Zaktad ten zakryty jest przed szkodliwemi wiatrami i nagłemi 
miedostrzeżona przystaje do E e xt] V. adr m omp., [xt] F. Leszczyński, L. C A [tl w Pa- zmianami . Położeniem RA ee e kwalifikuje się po 7% z 14- H a 2 
ciała, nadaje dowicach A Ig. 1 7 85 w Wojniczu [x] C. Nodzyński apt. w Zaleszczykach MY szczególnie do pobytu i kuracji w cierpieniach piersiowych, krtani i serca. 8% z 30 
cerze świeżość naturalną. p: Kodre ski spadk. & Com., w Zbarażu [x*] E. Kruh apt., [x*] N. Süssermann, w . Zakład utrzymuje 500 owiec, które dostarczają doskonałej, 2 wielką staran- po de 2 30- D D 
oczowie [x*] Joh. Gold, w Ustrzykach [xt*] J. Riedl aptekarz. Mikolajéw novia przyrządzanej żętycy. W Zakładzie znajdują sie aparata do inhalacji, łazienki Udziały zaś. członków oprocentowują sie od dnia 


[x] J. Aleksiewicz apt. 2178 12 - 52 


CH. PAY Peas AAN 
alicylowa woda do ust. og zdania po: E 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9. na ulicy de la Paix, 9. 


pierwszej ‘wkładki. 
Pod temi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali- 


Zakład dostarcza wszelkich wód mineralnych. Mieszkania suche, wygodnie urzą- 
dso, cena pokoju wedle urządzenia i wielkości od 45 ct. do 1 air, 20 ct na dobę. 


do kąpieli ciepłych i iglicowych, oraz gabinety nad rzeką Osławą do kąpieli zimnych. 
Restauracja dobra w miejscu pod nadzorem lekarza zakładowego zostająca. Podług 


i CH g ` o 6 | ży ia można jadać w abonamencie miesięcznym lub a la carte. Spacery w ogro- i OR CAC 5 iczkowaj 
Dostać można w magązynach galanter. Dei umiejętności leczenia chorób dzi an read środek ke aklad 8 oraz do bliskich sie szpilkowych. Kaplica w ER : cyjskiej kasy zaliczkowej 
pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein- ochronny przeciw bolom zębów działający orzeźwiająco i ni- d'un sala i weranda służą do zebrań w czasie niepogody, a fortepian, czasepi- wkładki na dział zastawnicz 
tucha, K. Bayera i Leona, w składzie K. szcząco zgniliznę, Cena 60 ct. A lema i mała biblioteczka uprzyjemniają pobyt gościom. Poczta i telegraf w miejscu. 4 Lë 
Mikolascha we Lwowie, w Czerniówcah w | O wczesne zamówienia uprasza i wyjaśnień udziela 2434 2—2 38 


ŚŚ 
22. ulica Halicka, przyjmuje 
Wkładki na książeczki oszezędności 
% 


A. MOLL, c. k. nadworny liwerant we Wiedniu, 


Vote 


Zarząd Zakładu żętycznego w Kulasznem (poczta Szczawne.) 


aptece T. Golichowskiego, 


SEENEN $6.90 96 96 969696 96 1896 16 


Mikolasch 


Mitad ofowny 


pod kontrolą 


D 


krajowe i zagraniczne. 
A 9 
Pojedynczo i hurtownie. 
Wysełki natychmiast po zamówieniu. 


£ 


Naturalne 


fizykatu miejskiego. 


HE 


A 


Wydawcy i właściciele : J. 


Ay WA EGET TZN I: EN PAR TOO RIE ENDS RIN ANI TEE ORA ERDE TAP ky JONA 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 4 drakarmi „Głazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla 


— — 


—— 


miłość dobra publicznego i zachęty przyja- 


RAA 


Sobota 11 


14428888 — 8 


164 


Maja 1878. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel, 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 


29 


- — Listy należy frankować. - 


ulica Wałowa Nr. t 
wolne od opłaty. 


Raklamacye otwa 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł. półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., miasię- 
cznie 1 zł. 35 st. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł. miesięcznia 1 zł. 
Przewodnik naukowy i literscki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“ otrzymu- 
poczłą 7 centów. — Biuro Redakeyi j Adminisiraeyi | ją cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
S czerwca, lub od 1 lipea do końca grudnia, Cwlercroczul zaš i miesięczni ze dopłatą, piarwsi 75 et, drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliezają sie po 7 eent 
Kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryżn 
wyłącznie agencya p. Adama, Carrefour de la Croix 
Rouge 2. 


zatem spowodować wielką rozprawę 
o polityce zagranicznej, ale to nie grozi 
niebezpieczeństwem powadze delegacyj 
wspólnych, dopóki uchwała kredyt 
przyznająca stanowi punkt wyjścia. 
Prąd pokojowy z każdym 
dniem nabiera większej siły i zakreśla 
milionowy kredyt, który wspól | coraz dalsze kręgi. EE e nie w 
ne delegacye zawotowały na obronę | jechał jeszeze do Petersburga 11 
interesów monarchii wobec wojny | Agence russe, zapomniawszy en ka. 
wschodniej. Więc uchwała delegacyj | o niedawnych, codziennych a. ar 
nie nie znaczy i od dobrej woli obu | cyach, kurczy się i nagina do © 2 
parlamentów zawisło, czy hr. Andras- | cyi. Organ ten poszedł może dalej, a- 
sy otrzyma przyznany kredyt nietylko j niżeli sięgają pokojowe intencye Pe- 
na papierze lecz w rzeczywistości, więc | tersburga, - przynajmniej w tej chwili, 
oba parlamenty wznowią rozprawy o | gdyż mówi o przewadze. wpływu an- 
tym kredycie i rozstrzygać będą sta- | gielskiego nad rossyjskim z pokorą, 
nowczo według własnego zapatrywa- | nadto uderzającą wobec zwycięzkiego 
nia? Rzeczywiście zachodzi tu pewna | upojenia niedawnych czasów. Zeby 
anormalność, bo jak z jednej strony | rząd rossyjski przejęty był taka samą 
zrealizowanie kredytu nie powinno | Bo jak redakeya Agence russe przy 
kwestyonować samej uchwały kredyt | pisaniu tego artykułu, w to niepodo- 
przyznającej, tak z drugiej strony zno- | bna uwierzyć. „Redakcya tego organu 
wu parlamenty mogą wymagać, ażeby į grzeszyła brakiem taktu i ‚umiarko- 
rola ich nie ograniczała się do dostar- | wania. gdy miała z godnością i pe- 
czanie pieniędzy bez świadomości celu. | wna dumą, ale nie w sposób wyzy- 
Dualizm z swoją skomplikowaną ma- wający bronić traktatu san - stefań- 
szyną parlamentarną musi nieraz wy- 
twarzać anormalne stosunki, ale naj- 
lepsza ustawa nie przewiduje wszyst- 
kich m ¿liwych kolizyj, i nie może 
wskazać środków zaradczych na wszel- 
kie ewentualności. Takt parlamentarny 
i raison d'etat powinny w takich ra- 
zach wypełniać luki spostrzeżone w 
ustawach konstytucyjnych. Jeżeliby par- 
lamenty uważały delegacye za ciało 
całkiem odrębne, obce albo nawet nie- 
sympatyczne, to w takim razie rzeczy- 
wiście kwestya na wstępie poruszona 
mogłaby się stać zawiązkiem przykrej 
kryzis parlamentarnej. Ale delegacye 
wspólne są reprezentacya obu parla- 
mentów, a posłowie, którzy tam głó- 
wną rolę odgrywali przy uchwaleniu 
kredytu 60-milionowego , także i tutaj 
wpływać będą głównie na powzięcie 
uchwały. Zrealizowanie kredytu może 


CZĘŚĆ NIEURZEDOW A 


Lwów, dnia 11 maja 


Parlamenty mają zrealizować 60- 


Ale głosy rossyjskiej prasy inspirowa- 
nej będa miały dopiero wtedy znacze- 
nie informacyjne, gdy Szuwałow sta- 
nie w Petersburgu i powie, z czem 
przyjeżdża i eo uczynić radzi. Gdyby i 
prawdą było wszystko, co pisano o 
konferencyi Szuwałowa z Beaconsfiel- 
dem przed wyjazdem pierwszego dy- 
plomaty, to byłby on właściwie po- 
wiernikiem i wysłannikiem rządu an- 
gielskiego, to missya jego pochodziła- 
by z inicyatywy Anglii. Ze tak nie 
jest, to wynika z znacznych ustępstw, 
które przyrzeka Rossya i które rzeczy- ' 
wiście łagodzą do niepoznania traktat | 
san - stefański w najdraźliwszych jego | 
postanowieniach. Teraz kolej przycho- 


skiego. Dziś ten brak taktu objawia | jej wielką sympatyę. Rossya najpier;v 
się w odwrotnym kierunku, bo w po- | dałaby uczuć Anglii, co znaczy tale 
kornem uleganiu żądaniom Anglii, na- | 
wet w schlebianiu dumie angielskiej. ina drugie, bo sama zrobiła na te m takze śmierć Piusa IX. Od tego czasu 

| bolesne doświadczenie, bo dotąd we bowiem restytueya świeckiej władzy 


dzi na Anglię, jeżeli najświeższy zwrot | przed laty tak mówiono, to idzie na 
pokojowy ma być wstępem do rze- Farb polityki ks. Bismarcka, który 
caywistego pokoju, a nie jedynie taką | wszelkiemi sposobami starał się wy- 
efemeryda, jak przed rokiem słynny | tworzyć antagonizm między sprzymie- 
protokół londyński, który na kilka dni |rzeńcami z r. 1859 i w tym celu sko- 
podniósł kurs papierów, a tymczasem | "zystal z żalu jaki po wojnie z roku 
nawet nie opóźnił, lecz owszem przy- | 1870 okazywali Francuzi wrzekomo 
spieszył wybuch wojny rossyjsko -tu-jWiarołomnym i niewdzięcznym Wo- 
reckiej. A Anglia musiałaby zrobić | chom. Ohociaż jednak nie istniał po- 
znaczne ustępstwo w tym celu i nie] wód do takiego antagonizmu, mimo to 
wiemy nawet, czy przy największej nie da się zaprzeczyć, że stosunki 
uległości Rossyi, ustępstwo to jest ła- | między Francyą a Włochami były na- 
twem do wykonania. Jak wiadomo iprężone. Było to dziełem francuskich 
Anglia sianęła na stanowisku ogól- | ultramontanów, którzy przed pięciu 
nych interesów europejskich i zażą- | laty nierównie większą okazywali ener- 
dała, aby wszelką zmianę na Wscho- gie, bo liczyli na restauracyę Bourbo- 
dzie, więc cały traktat san - stefański |nów i zmianie tej wytykali za cel re- 
| poddano wyrokowi areopagu europej- | stytucyę świeckiej władzy papieża. 
Możliwość restauracyi zachęcała wtedy 
biskupów francuskich do tak ostrych 
wycieczek przeciw Niemcom i Wło- 
chom, że kilka razy wynikły ztąd re- 
klamacye dyplomatyczne. Nie śmierć 
Piusa IX lecz uchwalenie republiki 
i tryumf republikanów przy wybo- 
rach odebrały ultramontanom francu- 
skim otuchę a episkopatowi francu- 
skiemu odwagę do występowania prze- 
ciw Niemcom i Włochom. Wywarla 
jednak w tej mierze pewien wpływ 


Ka Chcąc korzystać z chwilowej 
| uległości Rossyi, Anglia musiałaby o- 
| puścić to stanowisko i wejść w roko- 
wania bezpośrednie. Jest to krok ry- 
| zykowny, bo rokowania te mogą nie- 
„ do celu, a zejście ze sta- 
nowiska ogólnych interesów europej- 
| skich pozbawiłoby akcyę angielską 


¡ właśnie tego przymiotu, który GJ 
przerzucenie się z jednego stanowis ia 


była przez żadne mocarstwo ani na- papieża straciła dawny charakter i 
gabywaną ani wstrzymywaną, dopóki| gdyby dziś hr. Chambord był nawet 
dyktując traktat sanstefański nie wysu- | tak bliskim tronu jak w r. 1878, nie 
nęła swoich interesów na pierwszy plan | odzyskałaby charakteru, jaki posiadała 
i nie zapomniała o dawnem poświę- | pod Piusem IX, ostatnim papieżem z 
ceniu się bezinteresownem dla Europy, | świecką władzą. W ogóle między Leo- 
o egzekucyjnym charakterze wojny. nem XIII a ultramontanami francu- 
Sytuacya zatem nie jest jeszcze w rze-|skimi nie istnieje ku wielkiej uciesze 
czywistości tak pogodną, jak się przed- Włoch taka serdeczna harmonia jak 
Stosunek Franeyido Włoch. 


stawia z telegramów. x Piusem IX. Nawet tak wierny ulu- 
ieniee Watykanu Veuillot nie utrzy 

nie pozostawia nie do życzenia ani zal się na stanowisku dawnej powagi, 

w Paryżu ani w Rzymie, chociaż przed hociaz zawsze jest i zapewne nadal 

kilku laty mówiono o wojnie francu- | ędzie gościem mile widzianym w pa- 

sko-włoskiej w taki sposób, jak gdyby | -acu papieskim. 

to była konieczność historyczna. be 


Na załatwienie urzędowych formalności | 
wypadło czekać blisko trzy kwartały, a tym- 
czasem zewsząd dochodziły przyszłego dyre- 
ktora wyrazy serdecznej sympatyi. Jedynie 
w samem gronie nauczycielskiem Krzemień- 
ca znajdowało się podobno kilka 


Alojzy Feliński, 


XVI. 


„Otoczonego powszechnym szacunkiem 
i uwielbieniem*, jak mówi Koźmian, wezwał 
w tej porze książę Adam Czartoryski jako 
kurator szkół na profesora literatury i dy- 
rektora liceum w Krzemieńcu. I tego zaszczy= 
tu wzbraniał się początkowo przyjąć z podo- 
bnych pobudek, dla jakich niedawno zrzekł 
się uniwersyteckiej katedry ; uległ wreszcie 
usilnym i ponawianym namowom księcia i 
innych wpływowych osób. „Mieliśmy tru 
dność, są słowa autora Stefana Czarnicchie- 
go, skłonić go do przyjęcia. Nieuf ość w sie- 
bie, nieśmiałość mu wrodzoną. przemogła 


nie zupełnie zadowolonych z tego, że prze- 
łożonym szkoły będzie poeta, nie posiadają- 
cy uczonych stopni. Widać to z listu jego 
do Rudzkiego, pisanego w połowie czerwca. 
Donosi w nim, że nie przyspiesza wyjazdu, 
nie mając jeszcze potwierdzenia, po czem do- 
daje znacząco: „gdybym go się nawet prędko 
doczekał, bałbym się moją przytomnością na 
egzaminach sprawić przykrość S. . 

W odpowiedzi na rady, udzielane so- 
bie przez przyjaciela, z energią kreśli pro- 
gram swego postępowania w Krzemieńcu: 
„Postanowiwszy sobie nie nie czynić intere- 
sownie, porywezo i bez przekonania się grun- 
townego, że tak lepiej, nie będę wcale dbał 
na stronnictwa, plotki i kabały. Idae prostą 
zawsze i jawną drogą, znajdę pociechę na- 
wet wśród niepomyślnych wypadków. Zresztą 
otwarcie mówiąc, wielu spodziewam się prze- 
szkód, ale też wiele wsparcia i pomocy. Ma- 
Jac od dawna za prawidło: doux dans les for- 
mes, rigoureuz dans le fond, znajdę chyba 


ciół, znających i ceniących jego zdolności.“ 

Uległ Feliński powszechnym życzeniom, 
przez wzgląd „na ufność księcia, dobro Wo- 
dynia i pamięć Czackiego“. Wielbieielowi tego 
zasłużonego męża uśmiechała się nadzieja 
pielęgnowania jego dzieła, które burza wo- 
jenna wytrąciła z prostej kolei — tchnięcia 
w me na nowo ducha i myśli założyciela 
śzkoły. Ożywiony bloga otuchą, że spełni 
obywatelską powinność i stanie się ogółowi 
użytecznym » Die oddalając się od rodziny, 
już we wrześniu r. 1818 dał przychylną od- 
powiedź. Wówczas książę dla dodania powa- 
gi przyszłemu dyrektorowi naukowego zakła- 
du, ofiarował mu dyplom na honorowego 
członka wileńskiego uniwersytetu, i rozpo- 
czął starania, aby rząd zatwierdził jego 
wybór. 


takich nieprzyjaciół, których przełamywać jest 
powinnością a pokonać chwałą.“ 

Wykład literatury rozpoczął jnż z po- 
czątkiem sierpnia, ale urzędowa installacya 
odbyła się dopiero 1 września r. 1819. „Akt 
wprowadzenia Felińskiego ua urząd, czyta- 
my w jednem z naszych źródeł, był dniem 
uroczystości publicznej, Wszystkich serca wy- 
biegały naprzeciw urzędnika-obywatela, ma- 
jącego poprowadzić nowe pokolenie torem, 
wskazanym przez nieśmiertelnego Czackiego.“ 
Echo gorącego uwielbienia, jakie otaczało | 


3 A CR 
sympatycznego poetę, «debrzmiewa nawet W ] . łamstwo, szalbierstwo, podłość charakteru, 


j jego inauguracyjnej mowie, gdy bynajmniej | horoby, rozpacz, ucieczki, bunty, słowem 


nie dla ezezej chluby wspomina o nadziejach, | rszystkie zarody ohydnych nałogów, występ- 


„które łaskawe osoby raczą w nim pokładać, |-ów a nawet zbrodni. W klasach same nad- 
o natchnionych przez przyjaźń pochwałach, | kak wania, dary lub względy na możniej- 
„eh rodziców prowadziły uczniów do na- 


na które nie zasłużył. * 

Wobec owej mowy, znajdujemy się w 
prawdziwym kłopocie, dla różnorodności prze- 
chowanych w rękopisie waryantów nie mo- 
gue dojść, która wersya autentyczna, Zdaje 
się, że wygłosił na uroczystem zgromadzeniu 
trzecią z kolei, jako najwięcej pedagogiczną; 
dla nas jednak najwięcej znaczenia ma pierw- 
sza, z powodu, że zawiera materyał history- 
czno-obyczajowy. Szanowny mowea zwraca 
się tu myślą do czasu, poprzedzającego za- 
łożenie liceum w Krzemieńcu, aby w tem 


jasniejszem świetle przedstawić zasługę za- x SCH > 3 

ckiego. Jaskrawemi farbami maluje on stan | Mować fatalny system wychowania. Dzieło 

oświaty w Polsce po upadku Rzeczypospo- |J980 patryotycznych zabiegów zestawia Romes 
z innem, podjętem współcześnie przez je- 


litej. ORA ee 2 
ego z europejskich monarchów, z uniwer- 


Uniwersytet wileński stał wöwezas- d? 3 i 5 e 
bardzo nizkim stopniu, szkoły prowineyonal- Bytetem założonym w Ohrystyauii. „Poröwny- 
wając, mówi, ten pyszny uniwersytet ze 


ne były godne politowania, Nauczyciele da- EE er 
leey on pelnien a swych 050 swa- | Skromng szkołą krzemieniecką, pokaże się ja- 
rayli się między sobą, dążąc tylko do zy- | wnie, że przy najwyższej władzy, przy skar- 
sków i przywilejów. Ludziom, którzy dla bra- | bach, przy łatwości „dostania profesorów z 
ku innych środków utrzymania garnęli się | 19%u uniwersytetów niemieckich, mniej do- 
wtedy dość tłumnie do nauczycielskich po kazał król w siedmiu latach, niż we trzech 
sad, brakło nietylko talentu 1 zamiłowania | Prywatny | BAG, ale tym obywatelem — 
do pracy, lecz nawet uczciwości. Chcąc za- był Caacki! 

pobiedz, aby wieść o ich nadużyciach nie | Mając grunt dobrze przygotowany, o- 
rozbiegła się po kraju, „używali względem | toczony miłością i zaufaniem, zabrał się Fe- 
uczniów kolejno to gorszącego pobłażania, to | liński do pracy z zapałem a uczniów miał 
tak chętnych i dobrych, że ich się odchwa- 


surowości barbarzynskiej®. „Pierwszy to raz 
w szkołach, mówi Felitiski, pokazały sie wów- ie nie może. „Nie uwierzysz, pisze do Wysz- 
|kowskiego , jakich mam tu chłopców , jak 


czas zabawy i roztargnienia, szkodzące naukom 

i obyezajom, gry, uczty, przesadzanie sie w stro- | wszystko pięknie czuć umieją, i jak niektó- 
jach, nieprzystojna z drugą płeią poufałość, | rzy pragug sami dobrze pisać” a w trzy mie- 
schadzki nocne, marnotrawstwo, długi, a ztąd 'siące później powtarza: „Kocham piękną, 


{ 


"ród i pierwszych stopni. Takie obchodzenie 
sie rodziło w młodzieży niesmak do pracy, 
wstręt do nauk, obojętność na pochwały, 
oburzenie na kary, słowem ten duch swawoli, 
zuchwalstwa i nieposłuszeństwa dla zwierzch- 
ności, który wywraca wszelki porządek to- 
warzyski.. Młodzież w szaleństwie swojem 
nazywała religię zabobonem , naukę klecho- 
stwem , porządek społeczny niewolą, miłość 
ojczyzny duchem stronnictwa...“ 


Dopiero Czackiemu danem było zrefor- 
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Rada państwa. > i 
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zi Wieden, 9g0 maja. 

Gazety Lwowskiej). Polityka zagra 
wykluczona w skutek dualistyezneg 

monarchii z właściwych parlament6 
części monarchii, a przekazana delegacyosh 
wspólnym, od czasu do czasu przybywe do 
gmachu przed Szkocką bramą niby W] ości 
nę, i wtedy ożywia się gmach ten % ji 


GIE 
Da 
oj 

1 


opa 


4 


ustaje 
na chwilę monotonny tryb rzeczy. Dz 
dwojakiej postaci zjawiła się polityka 2929: 
niezna w Izbie poselskiej: rząd wnidst 


jekt pokrycia kredytu 60 - milionowego, Ue: 
chwalonego przez delegacye, a Koło pol: ie. 
wniosło interpelacyę w sprawie zamierzonego 
jakoby wkroczenia wojsk austro - węgierskich 
do Bośnii i Hercegowiny ; a tak tedy za dyi 


kilka miejsce oschlej dyskusyi o podatkach, 


zastąpią rozprawy o brzemiennym W następ, | 


swa pokoju san - stefańskim, zwłaszcza #> 
tym razem pewnie i odpowiedź na interpela- 
cyę wbrew zwyczajowi stanie się przedmio, 
tem dyskusyi. Interpelneya była prawdziwi 
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twienin paragrafu bez uwględnienia popra- 
wek. Zasadniczą kwestye poruszył p. Czer- 


_|kawski pray $. 14tym, przemawiając za 


odjęciem władzom finansowym jurysdykcji 
| w sprawie karania przestępstw podatkowych. 
| Szanowny poseł nasz bardzo umiejętnie i 
| przekonywająco motywował swoje zapatrywa- 
nie, wnosząć nakoniec, aby odesłano para- 
praf do komisyi celem zastanowienia się nad 
tą kwestya. Nie można jednak odmówić słu- 
szności sprawozdawcy komisyi p. Beero wi, 
który, całkiem godząc się na wywody p. 


'Y Crerkawskiego, uznał je tylko jako nie w 


właściwem miejsca wypowiedziane, gdyż nie 
w ustawie o pewnym podatku specyalnym, 
leez w ustawie natury ogólnej wypadałoby 
położyć tę zasadę. Upadł też wniosek p. 
Czerkawskiego. Zupełnego natomiast powo- 
dzenia doznał p. Hausner w swojem wy- 
stąpieniu przeciw zwlekaniu przez władze 
podatkowe spraw rekursowych; wniosek jego, 
| broniony z właściwą temu mowey wymową 
i poparty szeregiem przykładów, niemal je- 
dnomyślnie został przyjęty, dzięki wstawieniu 
się za nim samego sprawozdawcy, komisyi. 

_ Zagaił posiedzenie prezes Reehbauer 


| 


niespodzianką. Koło uchwaliło wnieść tal o godz. 11 min. 25, a zawiadomiwszy o u- 
interpelacye na zawezoräjszem posiedzen\i | dzielonych urlopach, polecił odczytać pismo 


swem, a zredagowali ją następnie pp. Gre- 


* cholski, Baum, Chrzanowski, Gołuchowski i | 


Smarzewski. Interpelacya nie ma podpisów 
wszystkich obeenych tu posłów, należąć 


„do Koła polskiego. Co się tyezy projektu í | 


pokryciu kredytu 60 - milionowego, nie ma- 
my go jeszcze pod ręką, gdyż dziś dopiex 
oddano go do druku; znana nam jednak ju) 
krótka osnowa jego, wedle której przy 
jaca na Austrye część kredytu wi 
41,160.000 zł. ma być pokryta „w sposó 
mało obciążający skarb publiczny“, t. j. ali 
za pomocą wydania renty, oprocentowal Y 
w złocie (zwykły od niejakiego czasu sposób 
publicznych operacyj kredytowych), albo: zA 
pomocą zaciągnięcia pożyczki administracy j- 
cyjnej, czyli tak zwanego długu bieżącego 
(schwebende Schuld). Do projektu tego | 
ma dodanych motywów. SE 

Co do samego porządku dziennego | 
siedzenia dzisiejszego, Izba nad wszelkie spo- 
dziewanie szybko ułatwiła się 2 całą niev 
chwaloną na posiedzeniach poprzednich x6- 
sata ustawy o opodatkowaniu towarzystw 
akcyjnych i spółek zarobkowych. Sadzouo 
że dyskusya stanie dziś na $ 7mym, który 
mówi o miejscu opodatkowania, a Wige 
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szcza gdzie chodzi o większe instytucye h 19 
dlowe, finansowe i przemysłowe, które gdi 
indziej mają dyrekeye a gdzieindziej prz 
siębiorstwo swoje, i które prócz zakładu g. 
wnego mają także filie. Była dyskusya va 
tym paragrafem, w której także p. Kr 

czunowicz wniósł poprawkę w duchu 

centralizacyjn ym, ale nie przeszkodziło to zal» 


qi 


— 


szlachetną i wesołą młodzie 
mi przyjaciołmi.* 

Szkoła też rozwijała się coraz piękn 
panowały w niej porządek i zgoda, wzras 


dawny | 
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liczba uczniów, bo nawet pierwsze w kraju | 


rodziny nie wahały się powierzać jej swoi 
synów. „U nas wszystko po staremu, donosi 
dyrektor Gustawowi 


komerażów. Uczniów jest 560, i coraz p 
jeżdża więcej. Książę Lubomirski Hear: 
przywiózł mi niedawno list od księcia Ada- 
ma; zostawił tu jednego małego Lubomir- 
skiego i obiecał w listopadzie więcej“. 

Jakoż po trzech miesiącach było już > 
liceum sześćset z górą młodzićży a z każdym 
úniem przybywało ochotników, jakkolwigs 
ER Przy MA) 
bynajmniej zbytnią 
ou się ściślu zdrowej zasady, wypowiedzi 
w swej pierwszej mowie, że „równie je 


DES 


szkodliwą barbarzyńska surowość, jak i gor- | 


szące pobłażanie, pierwsza rodzi wstręt i o- 
burzenie przeciw władzy, drugie osmiel 
do wykroczeń, lekceważenie zwierzehne 
prawa“. i 
Wierny temu przekonaniu, zarządził Pe- 
liński w liceum pewne reformy, które podję 
te przez kogo innego, możeby Sciagnely na 
niego niechęci i ghiewy, kochanemu zaś prze 
wszystkiech poecie wcale nie odjęły popa- 
larności, bo każdy czuł, że nowy dyrektor 
zawsze tylko dobro młodzieży miał na oku 


(Dokończenie nastąpi.) 


lał 


Olizarowi, pracujemy. | 
albo bawimy się — Żadnych kłótni. plotek, |“ 


z ministerstwa skarbu o wniesieniu projektu 

| ustawy w sprawie pokrycia kredytu 60-milio- 

unwego, przyzwolonego wspólnemu minister- 

wu na wypadki nieprzewidziane. 

i Wydziały powiatowe w Staremmieseie 
fyślenicach petycyonują o zwolnienie 

eminnyeh kas pożyczkowych od wszelkiego 

podatku. 

Pp. Grocholski i towarzysze wnoszą 

¡erpelacye następującą: 

„Od ezasu dość dawnego dzienniki u- 
chodzące za zbliżone. do rządu rozgłaszają 
pogloske mocno niepokojącą opinię publi- 
emna a mianowicie pogłoskę, iż niedalekie 

wkroczenie wojsk austryacko-węgierskich 
Bośnii. Wywołane tą pogłoską w wszyst- 
h sferach ludności wzburzenie jest tem 
ai. Jane, ile że wedle twierdzenia owych 
djionnikéw wkroczenie wojsk austro - we- 
erskich nie w tym celu ma nastąpić, by 
hylić owe stypulacye, które rząd cesarski 
le oświadczenia danego w lzbie posel- 
| mzvał za niezgodne z interesami 
ryżckiemi i za takie, któreby pociągneły 
a sobą zwichnięcie rownowagi europejskiej na 
'korzyść monarchii. Opinia publiczna popros- 
in irwoży się niebezpieczeństwem, które we- 
le owych twierdzeń nie byłoby wykluczone, 
że wkroczenie do Bośni jest zamierzone w 
konweneyi z Rosya lub jako akcya obok ak- 
eyi rossyjskiej. 
„Wobee kilkakrotnie i kategorycznie 
dunego przez rząd cesarski w delegacyach 
świadczenia słusznie pewnie możnaby uwa- 
| rać rzeczone pogłoski i wzbudzone niemi o- 
|bswy za bezzasadne; aby jednek w tej ży- 


|| wolniej dla monarchii austryo-węgierskiej spra- 
|wie nabyć zupełnej jasności i zaspokojenia. 


„1. Czy 
jepskich do Bośnii i Hercegowiny ‚jest za- 


ierzone? 


„2. Jeśli zamiar taki istnieje, z jakiego 
7odu i w jakim celu myśli rząd cesarski 
ządzić to wkroczenie? — i 

„3. Czy wkroczenie to ma nastąpić na 
istawie porozumienia z mocarstwami pod- 
anemi na pokoju Paryskim, czy tez na 
| podstawie nmowy 2 Rossyą? 
| „Wieden dnia 9 maja r. 1878.“ 

Grocholski, Smarzewski, Rydzowski, 
hreanowski, Baum, Konopka, Dzwonkowski, 
Krzecgunowiez, Chetmecki, Skrzyński, Jawor- 

Hausner, Roman Włodek, Bartoszewski, 
ndelsburg, Euzeb. Czerkawski, Artur Go- 
kowski, Józef Jasinski, Zygmunt Koztow- 

i, Łępkowski, Eustachy Rylski, Dr. Weigel, 
Cieńciała, Krasicki, Czaykowski, Kabat. 


Przystępując do porządku dziennego, 
dokonano najsamprzód wyboru uzupełniające- 
go da komisyi wyborczej, poczem w dalszym 

(ciągu dyskusyi szczegółowej nad ustawą o 
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» opadatkewaniu towarzystw akcyjnych i t. p. 
uchwalono bez dyskusyi $. 6ty, który mówi” 


o czasie przypisywania i opłacania podatku 
y czterech równych ratach rocznych z góry. 
© Parsgraf 7 mówi o miejscu opodatko- 
| wania, którem zazwyczaj jest siedziba to- 
arzystwa lub naczelnego kierownictwa, 2 pod 
tórej to reguły są jednak rozliczne wyjątki. 

i W dyskusyi pp. Zschock, Krze- 
|ezunowiezi Dinstl wnoszą poprawki 
| w duchu decentralizacyi co do przedsiębiorstw 
| mających zakłady filialne. Poprawka p. Krze- 
| ezunowieza brzmi jak następuje: „Przedsię- 
siorstwa handlowe należy opodatkować tam, 
| gdzie są prowadzone. Jeśli jednak kierownic- 
| iwo przedsiębiorstwa znajduje się w innej 
uaiejscowości, lub jeśli przedsiębiorstwa mają 


| | zakłady filialne, natenczas 20% podatku przy- 


| pada na miejscowość naczelnego kierownic- 
| liwa, a 80%, na miejscowości zakładu głów- 


nego i zakładów filialnych stosownie do ich 
dochodów zosobna*. 

g Pp. Ed. Süss, 
przemawiają przeciw wszelkim poprawkom, 
co p. Krzeczunowiczowi daje spo- 
sobność do obrony wniosku swego 2 stano- 
, wiska wielkiej ważności jego pod względem 
podatków krajowych, powiatowych i gmin- 


' nych, Przedsiębiorstwa takie mogą gminom | 


| samem istnieniem swojem przyczyniać kosz- 
¡tów; byłoby przeto nawet niestusznie, gdyby 
| gminy były pozbawione prawa pobierania do- 
datków od opłaconego przez przedsiębiorstwa 
podatku. Mowca wnosi 
nie nad swoją poprawką, czego jednak nie 
i przyjęto. 

zwyczajnem tedy głosowaniu upada 


poprawka Krzeczunowicza wraz z wnioskami | 


Zschocka i Dinstla; $ 7my uchwalony bez 
zmiany. * 

Paragraf 8my, który mówi o naczelnem 
kierownietwie ministra skarbu w czynności 
rozpisywania podatku, uchwalono bez dy- 
skusyi. 

Paragraf 9ty o przesyłaniu władzom 
podatkowym bilansów przyjęto z poprawką 
p. Neuwirtha: „w dwu egzemplarz:ch*. 

J Paragrafy 10ty i 11ty o wnoszeniu fasyj 
i wymiarze podatku uchwalono bez dysku- 
syi. 


Paragraf 12ty mówi o rekursach prze- 
ciw wymiarowi podatku. 

P. Hausner: Paragraf ten przypisuje, 
że rekursa nie powstrzymują ściągania po- 
datku. Teoretycznie przepis ten słuszny, ale 
kto z praktyki zna udręczenia, na jakie opo- 
datkowani jakby na łożu Prokrusta są nara- 
żeni przez rozmyślne przewlekanie spraw 
rekursowych, ten zgodzi się ze mną, że pe- 
wnej remedury przeciw nadużyciom takiego 
przepisu koniecznie potrzeba. Mowea przy- 
wodzi szereg dobitnych przykładów z postę- 
powania galicyjskich władz podatkowych 
pierwszej instaneyi. Przeciw podobnym na- 
dużyciom trzeba osłonić przedewszystkiem 
spółki, którymby one więcej niż osobom 
prywatnym dały sie we znaki. Mowca wnosi, 
aby dodano ustęp taki: „Najdalej w 60 dni 
po wniesieniu rekursu powinien nastąpić no- 
wy wymiar podatku, albo przynajmniej odesła- 
nie rekursu do krajowej władzy podatkowej“. 

Komisarz rządowy r. m. Chertek zwal- 
cza ten wniosek jako niepraktyczny, niewy- 
konalny i niekorzystny nawet dla strony in- 
teresowanej z powodu zbyt nagłego załatwie- 
nia spornej sprawy. 4 

Sprawozdawca komisyi p. Beer prze; 
mawia za poprawką Hausnera, którą też w 
głosowaniu przyjęto. 

Paragraf 13ty o prowizorycznem opo- 
datkowaniu przedsiębiorstw nowo powstaja- 
cych przyjęto bez dyskusyi. 

Paragraf 14—18 mówią o karaniu u- 
chybień i przestępstw podatkowych, o użyciu 
nałożonych za karę grzywien, o przedawnie- 
niu kary. 

P. Czerkawski: Paragraf 14ty roz- 
różnia dwie kategorye nieprawności: proste 
uchybienia, na które są nałożone kary po- 
rządkowe, i przestępstwa, które jako połącze- 
ne z zamiarem pokrzywdzenia skarbu podle- 
gają karom surowszym. Obie jednak katego- 
rye są przedstawione rozpoznaniu i wyrokowi 
władz podatkowych. Nikt nie wątpi, że wła- 
dze administracyjne muszą mieć prawo na- 
kładania kar porządkowych dla nadania roz- 
porządzeniom swoim powagi; ale co się ty- 
czy przestępstw, które naruszają materyalne 
prawo państwa, które są połączone z złym 
zamiarem, które kwalifikują się jako wypadek 
kryminalny, należałoby mniemać, że śledztwo 
i wyrok należy do sądów właściwych. W wy- 
padkach tych chodzi nawet o honor obwinio- 
nego, a postępowanie śledzcze i wyrokujące 
władz finansowych nie daje obwinionemu by- 
najmniej tych rękojmij co postępowanie sądo- 
we. Umiejętność i praktyka oddawna już roz- 
dzielają funkcye sędziowskie od administra- 
cyjnych; Austrya także przyjęła tę zasadę. 
Przepis $ l4go jest przeto krokiem wstecz 
na tej chwalebnej drodze, krokiem, jakiego 
w ustawodawstwie zagranicznem nigdzie już 
nie znajdziemy. Mowca wnosi przeto, aby 0- 
desłano $ 14ty do komisyi z poleceniem, by 
zważyła, czy nie wypadałoby przekazać prze- 
stępstw podatkowych sądom zwyczajnym, i 
aby w danym razie poczyniła swe wnioski. 
„ Sprawozdawca komissyi p. Bee r uzna- 
je najzupełniejszą słuszność wywodów tych, 
ale nie tu miejsce do przeprowadzenia tej 
zasady. 

W głosowaniu upada wniosek; $ 14— 
18 przyjęte bez zmiany. 

Paragraf 19ty o przedawnieniu podatku 
należało opuścić, gdyż wyszła już ustawa o- 
gólna o przedawnieniach podatkowych. 

Paragraf 20ty mówi o prawie strącania 
wierzycielom przy płaceniu procentów cząstki 
podatku. 

P. Scharschmid wnosi inne brzmie- 
nie tego paragrafu w duchu nieco ogranicza- 
jącym to prawo — czemu sprzeciwia się p. 
Krzeczunowicz, bo chodzi tu o prawo 
wynikające z umów. 

W głosowaniu przyjęto wniosek Schar- 
schmida. 


imienne glosowa- | 


: Nakoniec bez dyskussyi uchwalono §. 
21 o zniesieniu dotychczasowego upodatko- 


Steudel i Hoffer | wania towarzystw akcyjnych itp., tudzież $. 


!22gi z klauzulą wykonawczą, tak że cała u- 
stawa ta już uchwalona w drugiem czytaniu. 

*Koniee posiedzenia o godzinie 2 mi- 
a 5. — Nastepne w sobote. 


[SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Francya i Anglia.) 


| Paryski korespondent Neue fr. Presse, 
| biorąc pochop z toastu wzniesionego w dniu 
| wystawy przez księcia Walii na cześć Fran- 
eyi, tak pisze o stosunku tego kraju do An- 
| olii: „W obozie konserwatywnym panuje 
wielkie zwątpienie; rojaliści, imperyaliści i 
nltramontanie potracili głowy. Ze wystawa 
jw rzeczy samej przyszła do skutku, że lud- 
ność jest przejęta entuzyazmem dla niej. że 
synowie królewscy przybyli ją otworzyć — 
| wszystko to sprawiało niemałą boleść, ale 
przemówienie księcia Walii ledwie że do 
rozpaczy nie przywiodło obozu antirepabli- 
kańskiego. Monarchiści i ultramontanie utrzy- 
mywali od dawna dyplomatyczne stosunki, 
z których czerpali tę pociechę, że dwory nie 
sprzyjają republice, że przeto dyplomacya 
musi spoczywać w rękach przeciwników re- 
publiki, Organa legitymizmu i cesarstwa gło- 
szą codziennie, że Francya będzie izolowang, 
że wszyscy monarchowie będą jej dopóty 
nieprzyjaznymi, dopóki nie wybierze sobie 
króla lub cesarza. Tymczasem powiada oto 
przyszły król angielski: „Nasze węzły przy- 
jaźni zostały odnowione, Franeya i Anglia 
są serdecznemi przyjaciółkami* a nie myśli 
przy tem ani o Bonapartych ani o Bourbo- 
nach. O republice wprawdzie także milczał 
angielski następca tronu, ale to przecież re- 
publikańska Franeya, z którą Anglia chee 
się połączyć, której syn królowej Wiktoryi 
ofiaruje serdeczną przyjaźń. Narodowi a nie 
królowi lub cesarzowi podaje braterską dłoń 
przyszły władca mórz. Jestto policzek (?) dany 
unii konserwatywnej, której dziełem był akt 
16 maja. Ale i nasze dyplomatyczne koła 
niemało są zdziwione tem otwartem wys!ą- 
pieniem angielskiego następcy tronu; w ka- 
żdym razie bardzo zręczny był to manewr, 
gdyż ani od Waddingtona ani też od lorda 
Salisbury nie można żądać wyjaśnień, co ma 
znaczyć mowa księcia Walii. Książę nie zaj- 
muje obecnie zadnego politycznego stanowi- 
ska. Haden minister nie jest za niego odpo- 
wiedzialny a i od niego samego nie można 
żądać sprawy. Mowa księcia Walii może 
z czasem nabrać zbaczenia, gdy wypadki 
rozwiną się bardziej, gdy. państwa europej- 
skie jedno po drugiem zostaną wciągnięte w 
akcyę. Franeya obserwuje i przestrzega re- 
zerwy, nie odzywa się, ale nie zrzekła się 
prawa do tego i może w razie, gdyby Eu- 
ropa nie mogła się bez niej porozumieć, zro- 
bić użytek z tego swego prawa. Przedewszy- 
stkiem jednak ma na oku własne bezpie- 
czeństwo. Oto stanowisko, jakie jej wskazały 
wypadki. Jako mocarstwo europejskie może 
wtenczas tylko chcieć odegrać rolę, gdy 
utrwalone stosunki wewnętrzne pozwolą jej 
na to. Jeśli Francya porzuci kiedy dotych- 
czasową rezerwę, to z natury rzeczy będzie 
skazani na przymierze z Anglią; ale obe- 
cie nie porzuca swego biernego stanowiska 
ponieważ taką jest wola narodu. Postępowa- 
niem swem pokazała zresztą dotąd Anglia, 
iż chodzi jej o to, aby w niezem nie naru- 
szyć interesów Franeyi. W kwestyi wscho- 
dniej nie kryła się z żadnym krokiem swo- 
im przed Franeyg. Zawsze szanowała zdanie 
Francyi. W Syryi, Egipcie, na Krecie od- 
rzuciła Anglia wszystko, coby Francyi mo- 
| gło wyjść na szkodę, w Egipcie obadwa 
| państwa działały wspólnie ku obronie inte- 
iresów swoich poddanych a i teraz zamie- 
rzają tam pracować nad ustaleniem porzad- 
| ku, któryby zapewnił jak największe bezpie- 
czeństwo handlowi i narodowemu mieniu 
obydwóch krajów. Francya ze swej strony 
| uznaje za uprawnione usiłowanie Anglii ce- 
lem utrzymania wolnej drogi do Indyj, pod- 
czas gdy Anglia pragnie tskiego ukształto- 
wania się wszystkich instytucyj w Egipcio i 
w ogóle na Wschodzie, iżby odpowindalo 
interesom wszystkich mocarstw, pi 
Anglia liczy tylko na właściwą sobie nere 
gie. Anglia zrobiła w Indyach a France w ` 
i Algierze doświadczenie, że lady oryentalne, ` 
| jakkolwiek nie są nieprzystępnymi dla kul- 
tury europejskiej, mogą ją przyjąć jedynie 
w właściwy sobie sposób. Na Wschodzie 
trzeba postępować po oryentalnemu lub po 
rossyjsku. Ostatni sposób poznano teraz 
w Bułgaryi, zmierza on do zniszczenia tego, 
czego nie można zassymilować. Oryentalny 
| sposób da się ulepszyć i genetycznie prze- 
kształcić. I tak w Algierze i w Indych wy- 
twarza się europejskie społeczeństwo obok 
krajowego, pierwsze przekształca z czasem 
ostatnie. Także w krajach tureckich inna 
, droga nie jest możliwą. Smiesznem byłoby 
| chcieć tam zaprowadzić berlińską dyscyplinę 
| szkolną. Porta może gorzej gospodarzyć ani- 


'żeli przedtem, zle gdyby ktoś zajął jej miej- 


W którym dla ojca panny Julji zawierało się 
usprawiedliwienie. 


Nr. 110. 


Wychodzi codziennie 0 godzinie 
- południu z wyjątkiem niedziel 
świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnis . . + 
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‚chunkowej. Daremna to praca lokai ministerjal- 
jnych. Juścić nikt nie spodziewa sig, aby Rada 
(państwa tak głos zabrała, jakby powinna, aby 
centraliści z takim zapałem rozebrali sprawę 
wschodnią, jakby się spodziewać należało po ich 
skargach nieustannych, iż „parlament przedli- 
tawski* niema d 
gdyż uchylone są z pod jego juryzdykcji sprawy 
zewnętrznej polityki. 

Dzisiaj kwestja kredytowa — przypadkiem — 
nadaje rau tę „zupełność*, ale obaczymy, czy 
z niej nie skorzysta należycie, Wszak tyle ha- 
łasu robił stary klub postępowy ze swoją myślą 
wystosowania adresu do korony, a podkomitet 
jego wcale do żadnej uchwały nie doszedł, i klub 
cichaczem porzucił tę myśl z powodu, że kwe- 


Lwów d 11. maja. 


"(Nadzieje pokojowe giełd i dzienników pełzną. 
— Ne wołanie się Moskwy do Czataldżi jest 
oznaką wojenną. — Przyszłe rozprawy parla- 
mentarne nad sprawg kredytu 60-milionowego — 
Interpelacja naszej delegacji. — Półurzędowo ag 

- Jecaja, aby nie było rozprawy nad kwestją machos 
dnią. — Węgrzy zażądają kategorycznych SEI 
śnień, i program tych wyjaśnień w Pester Lloy- 
dzie. — Sprawa mobilizacyjna. — Jaki port mo- 
znaby dać Czarnogórze? — Kluby rajchsratowe a 
sprawa ugodowa). 


Szuwałów w drodze jest do Petersburga, 
więc sytuacja nie sig nie zmieniła. Ale pomimo 
tego dzienniki i giełdy zaczynają ostygać w swych. 
nadziejach pokojowych, rozważywszy dokładniej 
możliwe szanse rozpoczętych rokowań. 

Również niema dziś i żadnych nowych fak- 
tów, któreby mogły wskazywać na wojnę lub po- 
kój. Wczoraj częściowe cofanie się Moskwy z 
San Stefano do Czataldżi brano jeszcze za ozna- 
kę pokojową. Łączono to z rokowaniami anglo- 
moskiewskiemi o linię demarkasyjną, lub z ro- 
kowaniami Moskwy z Turcją o opuszczenie Szu- 
mli i Batumu. Ale dziś to cofanie się Moskwy 
do obwarowanej Czataldźi przedstawia się raczej 
za przygotowasie sig jej do akcji. — Jestto 
bowiem pozycja koncentryezna wobec Konstan- 
tynopola, Bosforu i Dardanellów. „Po przeprowa- 
dzonej reorganizacji wojsk tureckich i wobec flo- | 


ale nie skutek układów. « 
We Wiedniu i Peszcie zanosi się w parla- niebezpieczeństw, jakie dla niej ze sprawy wschó- 
mentach obu na bardzo zacięte rozprawy w spra- 
wach zewnętrznej polityki, gdy przyjdzie na po- 
rządek dzienny kredyt 60:milionowy. A gdy ta 
rozprawy się skończą, to zbiorą się delegacje, 
którym znowu przedłożony będzie projekt użycia 
tych 60 milionów, to bowiem delegacje zastrze- 
ely sobie przy pierwotnem uchwalaniu kredytu. 
I wtedy znowu tak w delegacji węgierskiej, jak 28 „dal 
i w austrjackiej przyjdzie do rozpraw w spra- biła zależnem przyjęcie ustawy kredytowej. 
wach zewnętrznych. Cztery razy więc minister- Pester Lloyd ostatni określa, jakie muszą 
stwa będą musiały odpowiadać na zarzuty cay-, być te wyjaśnienia. Powiada on: „Nie zadowoli- 
nione, bronić swej polityki i wyjaśniać jej cele, my się ogólnikowem uzasadnieniem potrzeby 
dotąd zawsze zakryte nieprzebitą mgłą W ża- ustawienia znaczniejszych sił wojskowych w 
dniem państwie na kuli ziemskiej nie zdarzy się, Siedmiogrodzie i dolnej Dalmacji. Klubowi i sej- 
ażeby jedna i ta sama kwestja (60-milionowy mewi musi rząd wyłuszezyć ogół celów polityki 
kredyt) ośm razy była uchwalana i roztrząsana: zewnętrznej. Co do traktatu sanstefanskiego nie 
t. J. najpierw w obu delegacjach, gdzie pier wo- zadowolimy sig odwołaniem na „decyzję euro- 
tnie zapadła uchwała, votem w Izbie niższej i ropejską*; rząd musi bodaj w przybliżeniu ściśle 
wyższej tak we Wiedniu jak w Peszcie, na koń- podać zarzuty, jakie czyni już utworzonym lub 
cu zuowu w obu delegacjach. Zwalają to na du- dopiero zamierzonym przez Moskwę faktom. 
alistyczną formę rządu; tymczasem przyczyną `. „Musimy być przeciwni 1) okkupacji Buł- 
jest główną niedowierzanie polityce niejasnej, garji przez Moskwę poza czas przeprowadzenia 
wątpliwej hr. Andrassego. Gdyby nie ta niewia- pokoju — zwłaszeza wobec nowej konwencji, do 
Wiara, nie byłyby sobie delegacje zastrzegły której Moskwa Rumunię zmusiła, i panowania 
przedłożenia co do użycia tego kredytu; a obie Moskwy w Rumunii. Dalej 2) organizowaniu 
Izby w Peszcie i we Wiedniu zastanawiałyby się Bulgarji przez komisję moskiewską, gdyż byłoby to 
tylko nad sposobem pokrycia kredytu, a nie utworzeniem tam państwa moskiewskiego i zgubą 
wchodziłyby w meritum rzeczy, na co ten kre- handlu austro-węgierskiego. Dalej 3) przewadze 
dyt ma był użyty. „żywiołu słowiańskiego na półwyspie Bałkańskim, 
— PY: aby żywioł ten nie sięgał po morze Egiejskie, 
Stara Presse nie pochwala, ale i nie naga- aby nie mógł tłumić żywiołu greckiego, i aby 
nia interpelacji Koła polskiego, tylko dodaje, że możliwym był dalszy byt Turcji w szczuplej- 
nie wywinie się rozprawa nad nią, gdyż do ta- szych jej odtąd granicach. 
kiej rozprawy obszerne pole nastręczy każdemu „To są okoliczności, przeciw którym bądź 
` kto tego pragnie, rozprawa kredytowa. We wste- co ba d wystąpić musimy —przedewszyst- 
pnym artykule jednak zaklina organ p. Lassera kiem zaś musi rząd dać oświadczenie, że mię- 
posłów, aby nie wdawali się w wielkie polity- |dzy Austro- Węgrami a Moskwą nie 
czne debaty nad sprawą kredytową i poprzesta- istnieją i nie są zamierzone żadne 
Ji na traktowaniu jej jako sprawy czysto ra- umowy odrębne; że choćby nawet, co jest 


i wyja- 
śnienia o położeniu zewnętrznem. Z tełegramu 
naszego (ob. pon.) wnosić musimy, że już je dał 
Tisza w komisji ugodowej, ale niewiadomo jakie. 
Na każdy jednak sposób komisja się niemi nie 
zadowoliła, gdyż od dania dalszych wyjaśnień zro- 


panom nawet czytanie książek do twarzy nie 
było... Dlatego, proszę cię, Röziu, przynoś pisma, 
jak przynosiłaś dotychczas, jeżeli to, rozumie się, 
pannie twojej nie sprawi przykrości 
szej, ani różnicy żadnej... 


OBUCHEM. 


Powieść 
przez 
TEOD. TOM. JEŻA. 


POD najmniej- 

— Cóżby to za przykrość albo różnicę spra- 
wiać mialo!.. Pisma wszystkie, z wyjątkiem ksią- 
żek francuskich w ładnej oprawie, gdy je hra- 
bianka przeczyta a hrabina przejrzy, idą do ku- 
chni... Co dotego, o to nie ma się co troszczyć... 
Zresztą panienka pozwoliła raz na zawsze... Mnie 
wydawało się jeno, że ty... mężczyzna... masz 
do czynienia co lepszego... 

— Naprzykład ?.. 


(Ciąg dalszy.) 


Rózia, dlatego snadź, że jej to na myśl nie 
przyszło, nie zapytała o powód spanienia kre- 
wniaka, przyjęła do wiadomości fakt nagi i przez 
godzin parę pobytu u rodziców pilnie przypatry- 
wała się Janowi i z uwagą przysłuchiwała się 
mówieniu jego. To, że on panem został, zafrapo- 
wało dziewczynę. „Państwo ma w sobie. uroków 
tyle! Przypatrywała się krewniakowi z zajęciem 
i, odchodzac, zapytała: 


— Czy ja tam wiem !.. co lepszego i kwita... 

— Cóż przecie?.. 

— No... nic... nic... bawienie się... gadanie... — 
bąkała Rózia, pierwszy zapewne raz w życiu 
swojem zastanawiająca się nad tem, co do czy- 
nienia mają panowie. 


— To już, kiedy tak, nie potrzeba dla cie- 
bie, Janku, nósić pism z pałacu ?.. e 


© Czemuż?.. — odparł Jan. — Ja zas, ponieważ panem nie jestem, czy- 
— A bo... panowie nie czytają... tac bardzo lubię... — odrzekł Jan. 
— Jakto?.. 


Rózia zabawiła chwilkę jeszcze i do pałacu 
powróciła, odprowadzona kawałek drogi przez 
Jana, który się zatrzymał w lasku brzozowym. 


Lasek ten wywołał w nim wspomnień ty- 
siace, 


— Nie czytają... Wszystkie pisma, co z po- 
czty przychodzą, czyta pani hrabina, czyta panna 
Julja, ale więcej nikt... Hrabia ani zagląda... 

— Hrabia!.. —  podchwycił Jan, tonem 


Wszystkie atoli wspomnienia jego snuly sie 
w próżni, budziły uczucie miłe, ale rozwiewały 
‚sie nakształt tych pajęczyn, które się badyli cze- 
piały i w festony powiewne pola stroiły. Były to 
pajęczyny jesienne, na zatracenie przeznaczone. 
Wspomnienia jego wielkie miały do nich podo- 
bieństwo. Czekało na nie zatracenie —- nic inne- 
go. Wszelki inny użytek rozbijał się z góry o 


— Ani inni panowie.. Pan... mężczyzna 
Z książką w ręku, to to samo, co, gdyby na 
d burku haftował, lub w krosienkach szył... 
| — Zartujesz, Róziu... — wtrącił Jan. 
— Jak Boga kocham J. — odparła dziewczy- 
ia. Oto, jeszcze co!.. Od czasu jak w pałacu je- 
stem, przesunglo się mi przed oczami panów 


praw parlamentu zupełnego, 


"m 


miały, Austro- Węgry jednak nie 
dne zgoła kompromisa z Mos a 
Precz z transakcjami, precz z zabagn' 


ej rozprawy, ale w następnej poufnej pogadance [wania żądań swych co do zmiany traktatu 
przychylną sanstefańskiego. A teraz, gdy za insynuacją 


okazała sie 
umowie. Był obecnym i hr. Leon Thun. 


Nasze interesa wymagają stanowcze 
‘sig Moskwy, i musimy je przepro 
cięzko, albo cala przyszłość naszą | 
ścimy ! KA i 
| „Jeżeli w tych punktach road 
niające wyjaśnienia, to nie będziemy | 
bowali troszczyć dalszą akcją 
a sejm będzie mógł uchwalić k 
konaniem, że nakłada na kr 
w porównaniu z temi dobra: 
nę chodzi.* = 

Sejmowi wegierskiemu 
Radzie państwa wtórować pr 
` delegacja | zi ch 
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Wielka akcja Austro-Wegier? 


| Na wielką akcję uchwaliły delegacje 
kredyt 60-milionowy. W poufnem kółku ko- 


a [misji bowiem zapewnił je hr. Andrassy, iż 


totnie gabinet wiedęński o wielkiej akcji 
lyśli, i wskazał im, w jakim kierunku ma 
szego zachowania tajemnicy, i po raz 
|pierwszy dotrzymano jej tak, iż dotąd nie 
nie wyszło na jaw, prócz okolicznosci, iż 
ta wielka akcja niema być prowadzona w 
spółce z Moskwą. AI 

Lecz zaledwie delegacje się rozjechały, 
rozpoczęto porozumiewania się z Moskwą. 
Sformułowano żądania austrjackie co do 
|zmian w traktacie sanstefańskim, à na tej 


, stawienie nastąpi w okolicy Kottaru 0 
‚nogörze) i pod Metkowicami (ku H inie) 


zh |tersburgskie doniosły, przyszło zupełne po- 


odstawie i za pośrednictwem Niemiec i bez- 
pośrednio toczyły się aż do ostatnich cza- 
|sów rokowania. Jak półurzędowe pisma pe- 


rozumienie do skutku, ale w końcu nie przy- 
szło do formalnego traktatu, bo Austrja za- 
trzegła sobie sankcjonowanie umowy przez 


%%% 40 E JOTA kongros, gdy ujrzała, de zabór tego, co jej 
najbardziej rozszerzono, i ty! “chdzi, że na półwyspie Bałkańskim ofiaruje Moskwa, 


port czarnogórski byłby usadowieniem s 
moskiewskiej na Adrjatyku. Pod względa har 
dlowym port dla Czarnogóry nie jest=] sbn) 
W Kotarze, zkąd tylko tray mile d 1 od 
bywa się co piątku targ. czarńogórski, 
bardzo mały targ zamienny. P y 
Czarnogórey szukali targu w Spizzy 
ją pięć, w Antivari, dokąd sześć, — 
gno, dokąd dziewięć mil mają ? Otóż C 
pragnie zetknąć się przez morze b 
cywilizacją Zachodu. Si At 

„Sprawa łatwa — powiada Fremd!  Uzur- 
nogóra może otrzymać port, ale taki í: 
którym by panowały armaty — austria: . Od 
południowego cypla Dalmacji do zatoki 


4 mas 
"Dałci: 
OSÓra 
nie Z 


ZAall? 


niecznem,* th, EE 
W klubis centrum tylko pp. br. br. 
Doblhoff, hr. Kinsky i von Kochanowsk sprze- 


ciwiali się umowie, poczem 86 głosami see. 
3 klub uchwalił głosować za umowę ea 
Stary klub postępowy jest praeviy mo 
wie ugodowej, ale uchwały jeszcze nie ¡ql 
Nowy klub postępowy (Skene) jest za j 


—-— — — — ——ꝛꝛẽ :. — ——ẽ 


Ministrowie przedstawili już czł 
ipanów poufnie treść umowy. Na wni 
i wodniezącego, hr. Wrbny, ni 


wal się nasz pan Jan, to — i c. 
to było. Mógł sobie marzyć, ile mus 
bało. Nie umiemy jednak z całą rzecz, 
mością powiedzieć, czy i o ile z wołnoś ` 
rzystał, Zdaje się, że korzystał z niej vw nej 
mierze, dosyć bowiem często, -jeżeli się zu sian’ 
pogody nie sprzeciwiał, do lasku brz eweco 
chodził i z dawnego swego stanowiska tacowi 
się przypatrywał. Na tem atoli kong o sie 
wszystko. Owych planów, które w ciągu € iróży 
do Doliny układał i które mu w tak talny 
sposób zburzył zjazd z góry, owych plans — już: 
nie wznawiał więcej. Przepadło. Żal m Rod ate 


S Jor 
dos 


kon 


strzelić, ani mowy być nie mogło, po wmo że 
rojenia jego doznały losu pajęczyny jesie mej. 
Jan przyjął los swój filozoficznie. o tego, 
że pomiędzy nim a hrabianką zrobił ię rów 
i przedział nie do przebycia, przyczyniła. się głó- 


tego poznać. Był i pozostał dla niej synem 
poczciwym i czułym; nigdy przed nią ni wspo- 
mniał, jaki marzenia jego zuchwały wytknę 
cel; starał się czas pod daehem Paliw 
Jak można najlepiej. > 


NS, 
Uczył się, czytał i przechadzek ży wa 


cjalistów i pracy własnej, nie pra 
mu pod postacią hieroglifów. - 


względy światowe, które jego, chybionego lokaja, 
oddalały stanowczo i nieodwołalnie, nietylko od 
osoby hrabianki, nie tylko od zetknięcia się z nią, 
ale nawet od marzenia o niej. 


bez liku... Nie żartuję ja... Oto, na ten przykład, 
od dni paru bawi u nas pan Gabryel Połtkiewicz .. 
żeby sie do książki dotknął. Toż dla tego, 
zdaje mi się, i ty, Janku, na państwo krojąc. . Od marzenia — dodać atoli wypada: jak 

7 Najprzód — przerwał Jan — na państwo | jakiego. Jest rodzaj pewien marzeń, wzbronio- 
nie kroję, Bynajmniej, .powtóre, nie myślę, ażeby: nym być nie mogący nikomu. Tezeli tym odda- 


zdwojonym z tego powodu, iż w pisma 
z pałacu otrzymywał, szukał dwóch rz 
uki i rozrywki, jak dawniej, a, 

dów jakicheś, jakicheś świadectw, 
do jedynej pism tych czytelnicy. 


I 


` floty 


wies 


„u d 


skiej ciągnie sig pas ziemi rozległości li 
kwadr. Połowa tego pasu mogłaby yvaść 
Czarnogórze, a to połowa. wewnętrzu przez 
którą idzie komunikacja portų z Cer ogorą. 
Część nadmorską zaś, około pétéwlerei mil wadę. 
która na kilkaset kroków zbliża się © u, 
zajęłaby Austrja, i mogłaby z niej port stro- 
lować. Niechajby wtedy Czarnogóra ji  »iży- 
wszy handel prowadziła — ale wszel inne. 
ruchy stałyby pod kontrolą armat na 

W klubie lewicy przedlitawskiej po- 
słów do d. 9. b. m. wieczór nie zapadła ala 
w Sprawie umowy ugodowej. Narep ej 
bronił jej p. E. Suess, wywodząc mię „ne- 
mi: „Musimy bezwarunkowo prowadzić 2 z 
Moskwą, a ku temu dokonanie ugody  ko- 


za niemi być musiało. I w illuzjach je wok. 
Strata illuzyj bywa nieraz równie dotidi aK 
strata najrzeczywistsza. We łby. strzela , sotije 
tak samo ludzie w rojeniach zawiedzeni, al bân- 
kierowie zbankrutowani. - 
O tem, ażeby nasz Jan w łeb so x, miał 


wnie matka. Wiedział o tem: nie dał je jednak 


, | kreślenie onych znamionowało umysł zataczający 


wprowadzi ją w kolizje z innemi mocarstwa- 
mi, a mianowicie z Włochami i Anglią, a 


Lost dopomoże do usadowienia się Moskwy w 
* 2 d i 
Gait 


i Nowej: Bulgarji, 


chociaż na żądanie Austrji 
nieco obciętej, Osobliwie nie chciała Austria 
zobowiązywać się do przymierza zaczepno- 
odpornego z Moskwą, co jako cenę za swe 
ustępstwa żądała Moskwa, która podejrzy- 
wała Austrję, iż gotowa i Bośnię,  Hercego- 
‚wine i Albanię zabrać, a przy zdarzonej 
sposobności w ciągu wojny anglo-moskiew- 
skiej przeciw niej się zwrócić. 


i 


jaławiała Moskwie większe wymagania, 


łjakby traktat 


é prowadzona. Zobowiązano sig do najáci- 


M: cab 


niemieckiego gabinetu, z Petersburga w oso- 
bnej do Londynu wystosowanej nocie oświad- 
ezono ogólnikowo gotowość do ustępstw, ga- 
binet angielski wprawdzie nie pisemnie, ale 
ustnie na konferencjach z ambasadorem mo- 
skiewskim Szuwałowem, rozwinął swoją myśl, 
sanstefanski zmienić sobie 
życzył. I aby na tej podstawie zbliżyć za- 
patrywania moskiewskie do angielskich, zno- 
Wu z inspiracji z Berlina, udał się Szuwź 
łów do Petersburga, wstępując po drodze do 
Bismarka, do Friedrichsruhe, i do Berlina. 

Anglia oddając Austrji wet za wet, 
rozpoczęła tę samą grę dyplomatyczną, jaką 
przedtem prowadziła Austrja, prowadząc 
rokowania z Moskwą o osobną umowę. I z00- 
wu podobnie jak podczas ` rokowań austro- 
moskiewskich, Anglia aby im przeszkodzić, 
kazała wpłynąć “flocie przez Dardanelle, i 
rozpoczęła na większą skalę mobilizację, tak 
teraz Austrja, aby niedopuścić osobnej umo- 
wy między Anglią a Moskwą, demonstruje 
zamierzoną mobilizacją i ustawianiem korpu- 
sów w Siedmiogrodzie i w Bocche di Cata- 
ro, i zdaje się, iż równocześnie zbliża się 
do Anglii, okázujac gotowość do zawarcia 
z nią przymierza. 

Kilka dni; temu organ ministerjalny an- 
gielski, „Daily Telegraph“ w jednym z ar- 
tykułów swych podniósł, ze im ostrzej prze- 
ciwko Moskwie w kierunku wojennym wy- 
stępywała Anglia, tem więcej na neutralne 
stanowisko usuwała sig Austria, Teraz zaś, 
gdy Anglia rozpoczęła rokowania z Moskwą, 
Austrja zaczyna to neutralne opuszczać sta- 
nowisko a demonstrować mobilizacją i zaj- 
mowaniem strategicznych pozycji. Cóż kiedy 
ciągłem lawirowaniem polityka hr. Audrasse- 
go tak się zdyskredytowała, iż w stanow- 
czość zamiarów austrjackich, w podjęcie przez 


A najwięcej do niedójścia umowy mię: nia wielkiej akcji nikt nie wierzy. I nie ma 
„dzy Moskwą i Austria przyczyniła się: An-|dla Austrji innego obecnie ocalenia, innego 
‘glia, która po ustąpieniu Derbyego wzdecy-|sposobu do odwiedzenia Anglii od porązu- 
| dowała się na wojnę. Austria bowiem tedy |mienia się z Moskwą, 


jak zawarcie przymię- 


i już | rza zaczepno-odpornego z Anglią. Inaczej An- 
ES zaczęła odmawiać zawarcia z nią |glia poświęcić może interesa austrjackie 


przymierza, a tylko neutralność śród wojny za pewne kompensaty pozostawić Moskv. : 


wiązywała. 


Dopokąd “Anglia miała nadzieję, 
skłoni nareszcie Austrje do przymierza, 


glia spostrzegła, że im więcej Anglia zapę- | 


ie tz “zy niepodobną, ażeby takowych nie było. | 
Szukał. W poszukiwaniach tych nie. kierował 
się niczem, żadną regułą, żadną skazówką — 
wpatrywał się jeno w pisma i z wyrazów, z my- 
śli, rzuconych przez autorów, którzy się ani do- 
myślali egzystencji jakiejś hrabianki Dzierzejew- 
skiej, usiłował hrabiankę ową odgadnąć. Na co mu 
to posłużyć miało ? Na nic. Byłto w rodzaju swoim 
pasians, który Jan ciągnął, nie mając nic lepszego 
do czynienia. Szukał — i razu pewnego, trzymając 
w ręku Kłosy, czy też Tygodnik Ilustrowany, 
drgnął i o mało na głos cały nie zawołał: 
eureka!. s 


Powodem poruszenia tego była zaledwo do- 
strzedz się dająca na : marginesie kreska, zrobio- 
na zaostrzonem jakiemś narzędziem. Narzędzie 
to mogło być i paznogciem. Kreska szła wyra- 
źnie z dołu do góry i odpowiadała frazesom 
kiku, wyrażającym ideee, nie nową, nie orygi- 
nalną, ale jedną z tych, które zaliczać się dają 
do kategorji maksym, tyczacych sie zadania nie- 
wiesciego życia. Była tam mowa o obywatel- 
stwie kobiety. Autor nacisk szczególny postawił 
na to, że kobieta, jako matka, pełni w spole- 
czeństwie funkcję niezmiernie ważną. „Grachowie 
nie byliby Grachami, gdyby ich nie wychowała 
Kornelia.“ Obok wyrazów tych znajdował się 
właśnie najmocniejszy kreski przycisk. 

Jan zamyślił się. 

Po chwili powiedział sobie : Ėș 


— Może to znaczek jaki przypadkowy... 

Wątpliwość ta stała się podnietą do czynienia 
poszukiwań dalej. Czytał i szukał i nie potrzeba 
było czasu długiego, ażeby się przeświadczył o 
dwóch rzeczach: o tem najprzód, że znaczki nie 
były wcale przypadkowemi, o tem następnie, że 


się na bezdrożach, lecz wpatrzony w ideał dobra 
i piękna i pożądający prawdy. Pomiędzy znacz- 
kami znajdowały się i wyraźniejsze, ołówkiem, 
a nawet piórem zakreślone. Jan pozwolił sobie 


na próbę jedną. Wziął arkusz papier i na tako- 


moskiewsko-angielskiej zachowywać sie obo- ażeby co do Bułgarji przynajmniej po Baa 


kany i Bessarabii i ujść Dunaju, rozpra- 


Wtedy dopiero Moskwa jęła się myśli|wiła się sama z Austrją, jako w tych spra- 
przeprowadzenia kompromisu z Anglią, i ku|wach najwięcej interesowaną. A wtedy Au- 
temu celowi wezwała pośrednictwa Niemiec. |strja byłaby zupełnie zizolowaną 1 musiała- 

ze by przyjąć warunki moskiewskie, albo pod- 
szło |jąć sama jedna najzaciętszą z nią walkę i 
to pośrednictwo bardzo trudno. Ale gdy An-|cały byt swój postawić na kartę wojny! 


Do takiego to fatalnego położenia rze- 


dza się w kierunku wojennym, im większe|czy doprowadziła dotychczasowa chwiejna 
podejmuje uzbrojenia, tem więcej słania się | polityka „od wypadku do wypadku“ gabi- 
Austrja i w razie wojny. między Anglią a|netu wiedeńskiego. Daj Boże, ażeby jeszcze 
Moskwa chce pozostać neutralną, wtedy sa- |udało się: Austrji w ostatniej chwili: zawrzeć 
|ma zawezwała pośrednika, to jest gabinet przymierze z Anglią i odwieść ją tym spo- 
„|niemiecki, ażeby jeszcze raz próbował spro-|sobem od osobnej ugody z Moskwą. 

.|wadzi6 porozumienie. Przedtem gabinet an- 
miele") odmawiał stale wszelkiego formuło.| 


Ale dotąd nie możemy z żadnych symp- 


tomatów "wnosić, ażeby Wiedniu zanosiło 
ge | — 
wym spisał wszystkie li, zazpaczuljie paznog- 


ciem, szpilka, ołówkiem i piórem. Zrobił się 
z tego chaos; zrobiła się mozajka różnobarwna, 
sprzeczności i nonsensów pełna, sprzeczności i 
nonsensów, śród których, niby nić czerwona, 
przebijało i pragnienie poznania, odgadnienia cze- 
goś nieokreślonego, nieujętnego, niedoścignionego. 
Częste atoli zakreślanie przez czytelniczkę myśli 
takich, jak ta, którą matka Grachów illustrowala, 
znamionowało, że hrabianka rada z eterów scho- 
dzi na grunt rzeczywistości i na gruncie tym 
drogi szuka. 

— Ba... — rzekł Jan do siebie , do tej do- 
szediszy konkluzji, Czy ci ją kto pokaze?... 

I nad drogą ową myśleć począł. 1 począł 
poszukiwania za nią czynić , tak w rozmyślaniu 
własnem, jako też po książkach, I począł mu 
się w umysle układać tryb z wynikających jedna 
z drugiej części złożony, wedle którego kobieta 
zadanie obywatelskie rozwiązać może , gdy wraz 
z zawieruchą, co śniegiem miotła, pojawił się 
przed nim żydek, do kości zziębnięty. 

Zziębnięcie mowę mu odejmowalo. Tupał 
nogami, ruszał ramionami, machał rękami i wy- 
dawał zrazu głosy niezrozumiałe. Paliwoda do 
pieca go prowadził, 

— Rozgrzej sie... — mówił. Niech z ciebie 
zamröz wyjdzie... d 

Żydek dygotał, usiłując zgrabiałe palce w 
zanadrze wsunąć. 


— iii... Yyyy.. brrr... brrr... — wydzierało 
mu się z ust co chwila. 

— Rozgrzejże się... — powtarrzał stary. 

— Ci... Cicici... Uf... — zawołał nakoniec, 


dodając niezrozumiale: Pan Jan Hurski?... 
— Oto jestem... Czegóż chcesz odemnie ?... 
— To nie ja... nie ja.. Ja nie... To rebe 
Jukiel... 
— Przybywasz od niego ?... 
e 
2 czem ,, 


— Z ili. z li... z lili-listem... (C. d. n.) 


L. Deus e 


í 


.. .. D D A 8 2 2 
sie na podjęcie tak wielkiej akcji. Opinia, nakreslonego przez Osmana baszę, który swą zwisz an), z przyjęciem przez parlament dokona- tajemnica wasza nie kryje wielkiej krzywdy dla 


publiczna w Austrji zdemoralizowana jest Świetną obroną Plewny dowiódł, że jest niedo- |nego yo; ‘ozumienia, 


SIER i : 'Scignionym w zakładaniu redut i okopów ziem- | datkow 
dotychczasową drobną, lawirującą polityką i arch. Obicie zaś tej pozycji powierzono jenera- | krywan® u 
chociażby oba. parlamenty uchwaliły pokry | łowi angielskiemu, Bakerowi baszy. Ze wszyst- |ciążami 
cie 60-milionowego kredytu, to opinia pu- kich zaś innych stron przystęp do linij fortyfi- | Krzecz 
bliczna nie rozgrzeje ludów do poparcia 2 kacyjnych Konstantynopola jest tak utrudniony, Sa 
entuzjazmem zamiarów rządu, chociażby na- ze Moskale, zanim je zdobędą, twardy orzech |reformie 
reszcie brał się do wielkiej akcji, bo nie- będą mieli do zgryzienia. A po oo er eng 
ma wiary w nią nigdzie, ani w parlamen- m mac SAS Ugo Ah yon 


tach, ani poza niemi. Beaconsfield i jego mi- |dził w towarzystwie Layarda okolice Konstanty- 
nisterstwo rozległemi widokami na wielką, "sę" a po zbadaniu ich aoc A 2 
, spaniałą akcję, godną potężnego Cz. Ze w razie najgorszym, gdyby Moskalon 
N Su sath: RN EL T do RYŻ muje się w przeciągu 60 godzin za pomocą arm- 
ma Se ec M E a 1 R strongów swej floty wyrzucić ich z tej pozycji. 
nu. ustrji maj 2 
mobilizacji, do zajmowania strategicznych E y "ZE 
pozycji — a ludy i parlamenty zachowują Luźne listy 0 delegacji polskiej 


się tak obojętnie, jakby o jaką wojskową pa- w. Wiedniu. 
edaio jakiekolwiek postanowienia. 


radę chodziło. Nawet ci posłowie, co głoso- i A y 
wać będą za pokryciem 60-milionowego kre- cię Wiedeń dnia 10. maja. _ Ie erpelacji znowu jak wiadomo nie podpi- 
dytu, uczynią to jakby z przymusu, bez za- 9 Wan A a ee ur Dio wie . Mieroszowski, Kaczała— 
pału i bez przeświadczenia, ‚ze to idzie 0 Khem te rs w delegacji polskiej, wstrzymana | Kola, © a U być Ra eet: Ame 
walkę mającą byt Austrji, jej mocarstwowe|w swoim rozwoju zbiegiem okoliczności. Praeko- zentać t czasach obecnych!! Okoliczność — 
stanowisko ocalić! Bo któż może zapalać|nanym być można, że wstrzymanie to nie wyj-| godna Maisie wytoczenia przed trybunał opinii 
się do celów, dla których osiągnięcia te 60|dzie na szkodę, choćby juz dla tego, że obie publicznej kraju i przed wyborców, którzy taki- 
milionów użyte być mają, tj. aby mieć pod NEE E Ga? "bw A wypołaili miejsca polskich repre- 
: 4 I w Ww kadzie państwa; — i t 
Si Ho > reszt erden KN ech siłę prądów w kraju panujących. Godną wszakłe | sz u, najzupełniej seg, NEEN 
y przekroczy granicę austro-węgierską, UD i zastanowienia jest, jak powoli odbywają się u|jakie ui mogą wymienieni panowie dla usu- 
mieć inny korpus w Bocche. di Cattaro, aby] nas procesa przeobrażenia, w jakim stanie nie-] Wants się od łączności w działaniu z polską re- 
jaki Czarnogórca bezkarnie strzelać się nie|gotowości wewnętrznej zastały nas europejskie | prezentacia, lecz mówimy to dlatego właśnie, 
poważył do pikiety austrjackiej! Zapewne nacht, ERR KC? 104 8 W dtugie ae mage aby sionstatować, Ze te względy, choćby najpo- 
C aul o pot a EE, wała 
gajace plany, ale te plany mogą być 1 obo- tuacji, jako czynnik, z którym się liczyć wypadą.|kami jw.yiecznej reprezentacji kraju. 
sieczne i w wprost przeciwnym rozwinąć się Wyzwani przez tak zwany wybór do kos Prtracajac o sprawę tej doniosłości, jak ap- 
kierunku, niż sobie parlamenta i ludy ży-|misji regulaminowej posłowie dysydenci postano-| pelacja «o wyborców, . spieszymy dodać, że ape- 
czą. Zresztą w państwie absolutnem można ula pasy dar d 10 E ee A ai wee an’ jako lekarstwo na wiele 
i ili chorób repr Z i 
było w r. 1854 wyrzucić 600 milionów złr. Koło polskie. Ponieważ celem ich było dać no- zu eye 2 KS wer ré 
na bezpłodną demonstrację, ale w państwie|wym, żywszym dążeniom kraju należyty wyraz|sity ac:alnej i politycznej posła Wolskiego u. 
konstytucyjnem muszą narody widzieć przed|w Kole, więc postanowiono, nie widzieć i nie] chwałą la, dotyczącą jego osoby, wówczas, gdy 
soba jasno wytknięte cele, ażeby ciężary Įļsłyszeć niechęci i przedstawić całość zmian pro-] wazystiie okoliczności każą się domyślać , Kee? 
ponosity chętnie i dały moralne poparcie swe-| Ponowanych. Dysydenei Weck 2 mama aaa mi pożyc ają twierdzić z pewnością, że poseł 
mu rządowi. ciepłych jeszcze miejscach w Kole; poseł sam- ten ciazy sig pełnem zaufaniem swych wybor- 
borski zadowolnił się uprzejmą wymówką pre-|ców. Olwołanie się jego do wyborców zdaje się 
zesa za osobistą niejako napaść przez naiwnego|nie jeżć w logice porządku reprezentacyjnego, i 
kolegę posła Gołębia, która go wyparła była ona, musi, że dotąd ono nie nastąpiło in 


zmie znany obrońca status quo po- 
o i niewątpliwie zasłużony poseł w wy- 
i zwalczaniu zamiarów rządowych ob- 


owicz uniósł się tak dalece, że co in- 
parł ministrowi, iż gabinet, który przy 
podatku gruntowego tak mało okazuje 
ści dla kraju, nie ma prawa liczyć na 
Jego reprezentantów, którzy może w in- 


wzęiędnienia interesów Galicji. 

Re koła, spełniając swój obowiązek, z 
takt i) oględnością wymaganą przez sprawę i 
okoliczny sei, położył koniec niespodzianemu obro- 
towi, kóns.atująe, Że istotnie koło polskie, z po- 
WOU ciągłego nieuwzględniania interesów kraju, 
jakien 


się gabinet obecny nacechowat, nie czuje 
wigzanem do szczególnej życzliwości dla 
dez Ze w sprawie tak ważnej jak ugo- 
dowa. “te może bez gruntownej dyskusji wyra- 


Żać sy ich zapatrywań, a tem mniej uchwalać 


i 66 
Korespondencje „Gaz. Nar. z Koła, inni oczekują z patryotyezng powścią- |optima brma. Nie przesądzając obrotu rzeczy i 


: gliwością i umiarkowaniem chwili załatwienia opinii yborców może dziś dotkniętemu postowi 
Konstantynopol d. 1. maja. zusadniczej sprawy. i i , |otworzć na nowo bramy do 8 Gen i 
W tych nieskończenie trudnych warunkach, Naturalnie, że obecnie uregulowanie to nie|czynów = reprezentacją polską, bądź to w istnie- 
w jakich się obecnie znajduje Turcja, ludzie, j może ograniczać się do formalnych zmian w xe-|jącyc «mach obecnego Koła polskiego, bądź 
którzy podjęli się objąć dziedzictwo po Achme-|gulaminie, których doniosłość po wielkim roz-Jte, — ( w ewentualnem nowem ugrupowaniu 
cie Vefiku, zdradzili niezaprzeczenie spory za-|głosie, jaki scysja w Kole nabrała w kraju, mielsie % tich frakcji. 
sób odwagi. Jeżeli zaś zastanowimy się nad tem|odpowiadałaby oczekiwaniom kraju. Dziś, zmiany 
jeszcze, że od pierwszej chwili musieli oni wal-|proponowane, powinny się bardziej niż kiedy 
czyć z powszechnie panującem przeciw nich u-|opierać o zasady, które otwarcie delegacja pol- 
przedzeniem, z przeświadczeniem ogólnem, żejska przyjąć powinna, jeśli ma wyjść z ciasnego 
nowy gabinet jest gabinetem moskiewskim, to w|zakresu interesów prowinejonalnych i stanowych] ` 
takim razie przed odwagą ich przyjdzie wprost na szeroką drogę polityki polskiej; dziś, jednem państ 
czołem uderzyć. słowem wypadało i wypada całą programową 5 
I odwaga ta wyszła im na dobre. Zaledwie|stronę polityki narodowej związać, o ile to tylko e == 
dwa tygodnie czasu ubiegło od chwili powstania | możliwe, ze sprawą lepszego regulaminu Kola, IP. 
nowego gabinetu, a już dzisiaj nikt absolutnie w|w regulaminowych karbach ją przedstawić. —|Ze" © 
domniemane jego moskalofilskie tendencje nie|Ubolewać trzeba, że formalne przedstawienie kiem 
wierzy. Przeciwnie, członkowie nowego gabinetu f tej sprawy, na które z upragnieniem rzec mo- skich 
okazali się tak dobrymi patrjotami, jak i kole-|żna oczekuje kraj i pozakrajowa opinia publi- In 2 
dzy” Achmeta Vefika, a pod pewnym względem|czna, tak długo się przewleka. Teraz jednak, le 
zeradzili więcej od tamtych praktyczności, bo|gdy jeden z nieobecnych dotąd w Wiedniu człon-|0''* d 
wzięli się energicznie do reorganizacji Turcji. {ków mniejszości, nadesłał nareszcie upoważnie- skich 
Nadto, nie będąc tak dalece wobec Moskali skom-|nie nie-oczekiwania. dłużej na niego z wniesie- Ue 
promitowani przyjaźnią angielską, jak gabinetfniem sprawy, sprawa ta przyjdzie nareszcie dos“? 
Achmeta Vefika, zdołali oni przeprowadzić rze- | faktycznego załatwienia. Inter 
czy takie, które Achmetowi byłyby się z pewno- Czas ten bez pożytku nie mija. Wspólne na-|iż 2: 
ścią nie powiodły, a przynajmniej nie udałybyjrady nad bieżącemi sprawami przyczyniają sie W26 
się bez jakiejś gwałtownej scysji z kwaterą san-|do rozwiania podejrzeń, i ustalenia jedności za- a A 


Austro-Węgry. 


*pelacja, wniesiona d. 9. bm. w Radzie 
przez Koło polskie, opiewa dosłownie : 
asu dość dawnego dzienniki uchodzą- 
done do rządu rozgłaszają  pogłoskę, 
319 opinia publiczna czuje się mocno 
ojong. mianowicie pogłoskę o niedale- 
oby wkroczeniu wojsk austro-wegier- 
Bośnii. Wzburzenie umysłów, wywoła- 
¿¿08kg we wszystkich sferach. ludności, 
większe, ile że wedle tego, co podają 
uniki, wkroczenie wojsk austro-węgier- 
krajów tureckich ma nastąpić nie dla 
. owych stypulacyj, o których rząd ce- 
wiadczył w Izbie, iż nie godzą się z 
ii austrjackiemi, i które uznał za takie, 
_ pociągnąć za. sobą zwichnięcie 1ówno- 
- wiekorzyć monarchii. Opinia publiczna 
poprostu zatrwożoną niebezpieczen- 


=) 


stefańską. patrywań, o ile to tylko możliwe, zarazem panu-]st*,  tóre wedle tego, co podają owe dzien- 
Do takich zaliczam przedewszystkiem ufor-|je czujność na wymagania chwili w sprawie po-|nix, byłoby wykluczone, iż wkroczenie do 

tyfikowanie linii Bulairu, nieskończenie ważnej |łożenia zewnętrznego. Podniesienie z polskiej Bun at zamierzone ze zgodą Moskwy lub ja- 

pod względem strategiczaym w przyszłej wojnie| właśnie strony w Radzie państwa obaw wzgle-]k0 a ` równoległa z akcją tegoż mocarstwa. 


Anglii z Moskwą, a wielce dotychczas przez Tur-|dem zajęcia Bośnii, może poprowadzi do pogrze- bec kilkakrotnie i kategorycznie dane- 
ków zaniedbanej. Linia ta stworzona w r. 1854 bania raz nareszcie nieszczęsnych zamysłów. Po go! ` rząd cesarski oświadczenia, możnaby 
jenialnym umysłem inżyniera sztabu angielskie-|seł lwowski, ten, który utrzymał swą pozycję WIsIus uważać wspomnione pogłoski i wzbu- 
go, Macintosh'a, przebiega, jak wiadomo, w po- Kole, wniósł potrzebę interpelacji o zapowiada-|dzone mi obawy za bezzasadne. Aby jednak 
przek najwęższą część przesmyku Gallipolskiego.|ną okkupacje, i przedstawił gotowy projekt tej] w ¿ej rawie, tak żywotnej dla monarchii au- 
Oddalona jest ona o 10 kilometrów na północo- |interpelacji. Jakkolwiek ze zdziwieniem myśl zo-|stro-w skiej, nabyć zupełnie jasnych i uspa- 
wschód od Gallipoli, a o 3 kilometry na połu-|stała przyjętą, wysadzono przecież komisję dojkajs* ı wiadomości, pozwalają sobie niżej 
dnio-zachód od małej mieściny, Bulairem zwanej. | zbadania interpelacji i ostatecznego jej sformuto- zapytać c. k. rząd: 

W tym punkcie przesmyk Gallipoli jest tak wąz-|wania, złożoną z prezesa Koła, pp. Smarzew- zy wkroczenie wojsk austro-węgierskich 
ki, ze wynosi zaledwie pięć kilometrów. Owözlskiego, Bauma, Chrzanowskiego i hr. Goluchow- i Hercegowiny jest zamierzone ? 

na tej pięciokilometrowej przestrzeni, oddziela- | skiego. . ali istnieje taki zamiar, z jakiego po- 
jącej zatokę Saros od morza Marmora, Macin-| Pozwolę sobie wyrazić zal, Ze z motywów isos jakim celu myśli rząd cesarski za- 
tosh przy pomocy „jez: „ierów angielskich i fren-dintorolacyinych asunięto wskazanie naa 7 wkroczenie? i 


enzkich 2 WODA ee jeden OK moskiewskich w Rómubn A N 
8 jeden WójBk moskiewskich w Ratmubii zy wkroczenie to ma nastąpić na pod- 
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e EEN RADUŃ : oj bei tudzież | 
Wochen us szczycie pasma wzgórzy, «ięghących |opuszczono pytanie, czy Porta zezwala ha ewen- "> rozumienia z mocarstwami podpisanemi 
ne paryskim, czy na podstawie umowy z 


gię wzdłuż przesmyku Gallipolskiego, a dwa po|tualna okkupację. 
bokach, nad brzegiem morza Marmora i zatoki Napróżno bronili tych pozycyj istotni wnio- 
Saros. Po skończeniu wojny krymskiej forty te] skodawcy interpelacji, to jest mniejszość, napró- 
poszły w zaniedbanie, w czasie zaś zeszłorocznej |żno szczególniej poset samborski wysilał się na 
wojny Turcy bak dalece byli przekonani, Ze Mo-|najtrafniejsze argumenta. Pomimo częściowego 
skale do Gallipoli nie dotrą, iż ani na chwilę nie} poparcia prezesa Koła, wszelkie obstawania upa- | Chrzan 
przyszła im na myśl potrzeba odnowienia forty- | diy — tak wielką bowiem jest jeszcze niejasność | Krzecz 
fikacyjnej linii Macintosha. Dopiero, dzięki zabie- | poglądów na sytnację ogólną że stanowiska inte- Hausne 
gom Layarda wzięto się do tych robót, i wzięto|resów polskich, i tak wielkiemi obawy nieuzasa- 
się tak energicznie, zwłaszcza za rządów osta-|dnione sięgnięcia do wnętrza kwestji. 
tniego gabinetu, iż według wiarogodnych twier- Dziś, gdy anneksjonistowskie zachcianki (Lenze 
dzeń, linia ta za tydzień, a najwyżej za 2 tygo- | pragnienia zgody z Moskwą, wysilają się na sztu- 
dnie, będzie _ zupełnie gotowa. Fort środkowy, |czne argumenta o jakiejś linii strategicznej au- 
zwany dawniej „Vietoria*, a teraz „Sultanie-|stro-węgierskiej, idącej od Cetyni przez Bel- 
ae: , 5 został w 25 dział Kruppa grad do Bukaresztu, gdy taż sama polityka ok-|tą int: pig, Neue fr. Presse zgadza sig z nią 
ge zá oe boczne posiadają „po 15 dział|kupacyjno-bośniacka wyjdzie lada dzień ` moie naien: w. Stara. Presse, zaskoczona nagle, nie 
j Su, prócz tego między fortami wzdłuż ca-|znowu na jaw w planach wejścia od Bocche dilśmie w . vad wyrok, pisze tylko, iż odpowiedź 
ej 5: E Wey przestrzeni przeprowadzono| Cattaro i Spalato do Hercegowiny, niby dla u-|na nia ¡Vie prawdopodobnie krótką, że „obe- 
1 rzelnicze i okopy. Tym sposobem linia|karania „rozbójników czarnogórskich*, dziś na-|enie tak "ok military nie jest ani w planie 
e airu może obecnie przez kilka tygodni z tą|glącem było położenie całego nacisku na koncen- ani 7 Vresse nie spodziewa się nawet 
= 08%, jaką posiada, stawić czoło Moskalom. |trację moskiewską i moskiewskie bezprawne go- dyskusji 18 odpowiedzią, ponieważ sposobność 
S 9 zaś jej strategiczna głównie na tem spodarowanje w Rumunii, jako na realny moment dd tege jak mniema — nadarzy się dopiero 
polega, e póki o zdobycie jej będą walczyli|sytuacji Niemniej naglącem było zapytanie|przy roz rawach nad kredytem 60-milionowym. 
oska e tymczasem w Dardanellach, a przede-|nietylko już o przyzwolenie Porty, ale nawet] Wader b famutny jest Frmdblit. Zaprzecza on, 
warn 1 w Gallipoli Anglicy będą mo-Jo porozumienie z Anglią w domniema-iby w Aisteji panowała jaka trwoga z powodu 
g t z A] n j w świecie w y-|nych planach austro-węgierskich co de Bośnii. |pociosek o okkupacji, i by tę okkupację zapo- 
lag ws Awe wojska. Linia Bulairu bę- „Po ostatnie zapytanie brałoby na wzgląd | wia das j»ki „dziennik półurzędowy.* Interpela- 
ENS uP zajem strategicznego parasola dla o wiele rzeczywistsze warunki sprawy, niż py-|cję tedy Uważa za zbyteczną i pisze: „Stosunek 
ądujących Anglików w Gallipoli. A wiadomo|tanie o porozumienie z mocarstwami, podpisane- | Austro 1 ggier do Bośnii jest zdaniem naszem jà- 
przecie, Ze wojsko w chwili wylądowania mi na traktacie paryskim, i domagałoby się wie- sny i pr eźroczysty, i spodziewana odpowiedź 
3 W jest na ogromne niebezpieczeń-|le realniejszych, a całkiem na dziś stosownych wyke% zupełną bezaasadność obaw. He. An- 
e m o zaś linia Balairu strzedz Anglików | rękojmi akcji anti-moskiewskiej, aniżeli pytanie |drass‘ zobowiązywał się nigdy do bezwarun- 
700 nie a x ąd jej ogromne znaczenie w przyszłej o porozumienie z sygnatarjuszami, do których|kowe, +» tiechania okupacji Bośnii, ale zawsze 
s etc Si ech też najmniejszej wątpliwości, | należy sama Moskwa i sekundujące jej Prusy. |oświadezał, że Bośnia nie może być celem ak- 
jež 3 15 = sit moskiewskich nie zmieni| Lecz co robić! Do charakterystyki chwili i poli-|cji. Stosownie do . tego odtrącno zawsze 
ER j pi ne © wojny, to Anglicy nigdzie in-|tyki Koła należą właśnie te jakieś nieopisane, tak zwan? poralelną akcję z Moskwą. Ale z tą 
chwili, ; Ze ady „ nie będą mogli w pierwszej | niewytłómaczone i nieuzasadnione obawy, którejsamą ene 8% kładziono zawsze nacisk na to, że 
0 J r 1 SC Le? linią Bulairu. Później, nie dopuszczają nawet dotknięcia żywego pun- Austro-Węgry nie mogą pozwolić, aby w Bośnii 
Bey ocpecza Moskali od brzegów morza Marmo-|ktu. Wszalako dzięki Bogu, że interpelacja taka|i Hercego winie kto inny z niemi sąsiadował, jak 
ra, przeniosą się z wylądowaniem do Bujukdere. 
Pierwsza jednak descente Anglików będzie nie- 
zawodnie w Gallipoli. 
Co się zaś tyczy linij fortyfikacyjnych Kon- 
stantynopola, to wiedzieć należy, że tu dniem i 


den 9. maja 1878.“ 

= Grocholski, Smarzewski, Rydzowski, 
ski, Baum, Konopka, Dzwonkowski, 
owicz, Chełmecki, Skrzyński, Jaworski, 
Roman Włodek, Bartoszewski, Men- 
Euzebiusz Czerkawski, Artur Gotu- 

Jef Jasiński, Zygmunt Kozłowski, 

ti, Ruezka, Eustachy Rylski, dr. Wei- 
ala, Krasicki, Czajkowski, Kabat (ra- 


W stkie dzienniki wiedeńskie zajmują się 


Przyjście jej w tej chwili do skutku, jest także| pomiędzy Moskwą a Anglią, to kraje te muszą 
owocem procesu, odbywającego się w łonie dele-|stanowić „soli me tangere* dla Moskwy i dla 
Ebi Dar — ne WŚ i jej 1 Laser daje Ka 
Re E l o pośrednich skutków tegoż procesu nale-|do pozuan'a, że okupacja mogłaby nastąpić, ale 
SRA Se _ Najsłabszym punktem, ży również intermezz0 See się Koła z mi- tylko w 7 z Porta. Morgenpost, sta 
2 SE ds 90 wojskowych, jest pozycja |nistrem, p. Ziemiałkowskim. Gdy pan minister lge całkowiicie po stronie interpelacji, uważa py- 
ap cona ron em ku drodze sanstefańskiej. Kon-|stanął przedwczoraj w Kole — casus niesłycha- |tania jej za bardzo zrozumiałe i formułuje je je- 
guracja gruntu w tym punkcie jest taka, ze ny — dla dania wiadomych objaśnień o porozu- |szeze zrozętmialej tak: „Czego szukacie w Bo- 
a. snadno szturm do tej pozycji przypuścić | mieniu rządu austrjackiego z węgierskim w spra- |śnii? Czy Jziałacie za zgodą Porty? Czy macie 
mogą. Zeby więc temu zapobiedz, wznoszą Tur- wie E esp) i dla pozyskania poparcia Pola-|pozwolenie! Furopy? Lub er jesteście aliantami 
cy redutę ziemną w tym punkcie według planu, /ków dla gabinetu austrjackiego, którego los jest Moskwy ? Hoi dążycie do podziału Turcji ? I czy 


Galicji niestosunkowemi podatkami, pan 


wiem przed kilku dniami admirał Hornby zwie-|nym geb'necie znaleźliby większą gotowość u- 


narocoweml, i z potrzebami sprawy ani warun- przed sądem przysięgłych, przy jej zagajeniu je- 


jaką jest, wyszła z łona reprezentacji polskiej. |T urejal Gdyby nawet przyszło do wybuchu |stniczenia w tym festynie pociągi spacerowe z Prze- 


* Hrabia Jan Aleksander Fredro, ukończ 
kłady z firmą Gebethner i Wolf o prawo yt 


„sprawy kontynentu ?* 
nia pośmiertnych utworów ojca swego, Firms 


Izba poselska załatwiła na tem posiedzeniu a 
¡cala ustawę o opodatkowaniu towarzystw ak-|czona niebawem przystąpi zapewne do Wydawn 
| cyjnych. Ze strony posłów polskich zabierali głos | etwa. iti 
| pp. Krzeczunowicz, HausneriCzer-| x 
jkawski. Zschock był przeciwny, aby towa- 
,rzystwa opłacały 20 pre. podatku w siedzibie 
Swojego zarządu, jeżeli pole ich działania jest 
igdzieindziej, Krzeczunowicz domagał się, 
aby przedsiębiorstwa handlowe, operujące nie w 
siedzibie zarządu, opłacały 80 pre. przypadają- 
„cego podatku tam, gdzie prowadzą interesa 
Wniosek ten upadł. Odrzucono także wniosek 
Czerkawskiego, aby przestępstwa podatkowe by- 
ły przekazywane sądom, a nie rozstrzygane przez 
jurzędników finansowych. Utrzymał się tylko 
jwniosek Hausnera, dotyczący załatwienia rekur- 
80 W, a poparty przykładami z jaskrawego urzę- 
té, w Galicji. Następne posiedzenie W so- 
‚ bote. 


* 


Z teatru. Nasłuchawszy się różnych 9 
wiadań o obecnych przedstawieniach w teat 
mogłem się oprzeć chęci, i pomimo że to 


pilne roboty w polu i ogrodzie, 
Lwowa 


rze, ak 
wiosną i 
: przybyłem do 
i byłem na przedstawieniu „Trubadura« 


dilla tego opisywać nie będę, 
zrobili ; chee jednakże opisać inne przedstawieni 
jakie danem było na „galerji* gdzie się ulokowa. 
łem. Siedziało tam obok mnie kilku młodych * 
dzi, jak się z ich rozmów zdaje, akademików któ. 
rzy unosili się nad głosem 1 grą p. Artot-Padilla 
i serdecznie i energicznie klaskali, Zdawało mi $e 
zuwsze, że dawanie oklasków, artyście na to ax 
slugujgcemu jest potrzebnem. Jakże się więc zdu- 
miałem spostrzegłszy policjanta, który do tych kla- 
skających akademików przybył z oznajmieniem, że 
„klaskać nie wolno“, Nie mogłem tego zrozumieć 
tem mniej, że pomimo przedstawień pp. akademików 
dość jędrnych choć grzecznych, p. policjant silnie 
obstawał przy swoim zakazie. Chciałbym, geb d 
kto wytłómaczył ten nowy obyczaj, i d 

Po akcie chodzili ci pp. akademiey po galerji 
a za nimi aniołowie stróże w .postaci pp. policjan- 
tów. Pp, akademicy poszli na lewą stronę galerji 
i ztamtąd przez lornety patrzeli w dół sali, i jak 
mi się zdawało skierowali szkła swoje do loży na- 
miestnikowskiej. Pp. policjanci znowu zabraniali im 
patrzeć do loży, w której znajdował się JExc, p. na. 
miestnik wraz z rodziną. Nowy powód do zdziwie- 
nia! Przecież dotąd zawsze wolno było lornetować 
w teatrze, a najdostojniejsza w nim osoba zawsze 
więcej zwracała na siebie uwagę; i zdawało mi 
się to zupełnie naturalnem, że pp. akademicy 
chcieli poznać dynastę znakomitego rodu i naczel- 
nika ojczystego kraju. Przyznam się szczerze, że 
taki zukaz wydał mi się dziwacznym, i jeżeli już 
nie wolno było patrzeć na taką świętość, to le: 
piejby było zasłonić ją „carskiemi wrotami“. Pro- 
siłbym także o wyjaśnienie tego nowego obyczaju 
i tej zbyt gorliwej policyjnej opieki nad lożą na- 
miestnikowską. 


* Wiadomości lokalne. Organa poli. 
cyjne przyaresztowały dnia 10. bm. włóczęgę Jô- 
zefa Remarowieza, który zeznał, iż zbiegł ze 89 
dowych aresztów w Brzozowie, gdzie odpokutować 
miał 3-tygodniowy areszt za pobicie ciotecznego 
brata Jana Hotyńskiego. 

Salamon Kuh, Zyrio Bułka i Berl Hersz Bur- 
ker, stoczyli dnia 10. bm. między sobą formalną 
bójkę, przy której Kuh Burkerowi dwa zęby wybił, 
oddano go tegoż dnia sądowi karnemu. 

Dnia 9. bm, skradziono Michałowi Sembrato- 
wiezowi, introligatorowi z jego pomieszkania sre- 
brny zegarek kotwicowy o jednej kopercie z że- 
laznym łańcuszkiem wartości 24 złr. w. a. 

Dnia 10. bm. przyaresztowano Katarzynę Leicht 
która skradła srebrny zegarek Grzegorzowi Knap, 
zam. pod 1. 37 przy ulicy Kurkowej. £ 

Tegoż dnia złożono w policji dwie poduszki 
rosharowe czerwonym aksamitem pokryte, znale- 
zione w ogrodzie pod 1. 16 przy ulicy Gródeckiej. 

Wczoraj aresztowano 38 żebraków i włóczę- 
gów, którzy maltretowali mieszkańców po domach, 


bo to inni, 1 lepiej 


| Z Izby sądowej. 
Dnia 6. maja b. r. zajmująca odgrywała się 
„sgena przed sądem przysięgłych we Lwowie. 
P. Samuel Margosches, dobrze znany w lwow- 
iskim zborze izraelickim, pozwolił sobie po kilkakroć 
napadaé publicznie na yrzełożeństwo zboru, a w 
„Końcu w publicznym plakacie z dnia 16. peździer- 
nika 1877 r. posunął swą śmiałość do oskarżeń i 
obelg naruszających honor całego przełożeństwa w 
ogóle, a w szczególności członków tegoż p. adwo- 
¡kata dr. Juliusza Koliszera i p. M, R. Misesa. To 
ls owodowało obn wymienionych jakoteż całe prze- 
łóżeństwo do wniesienia przeciw p. Samuelowi Mar - 
; Soschesowi skargi o ebraze honoru. W tej sprawie 
ımiala mieć miejsce dnia 6. t. m. główna rozprawa 


nak oświadczył obrońca Samuela Margoschesa dr. 
Ignacy Czemeryński, że p. Samnel Margosches go- 
tów jest złożyć oświadczenie, iż odwołuje swe obelgi. 
Przełożeństwe, któremu chodziło tylko o to, aby 
położyć tame niegodnym napaściom, zgodziło się 
przez swego zastępcę p. adwokata dr. Henryka 
Gottlieba na tę propozycję, a oskarżony Samuel 
Margosches złożył własnoręcznie podpisane odwo- 
łanie, które prezydent sądu przyjął do protokołu, 
i publicznie odczytać kazał w obecności sądu, Bę- 
dziów przysięgłych i licznej publiczności składają- 
cej się przeważnie z stronników Samuela Margo- 
schesa, Oświadczenie wzmiankowane brzmi jak na- 
stępuje: „Odwołuję niniejszem publicznie zawarte 
w plakacie z dnia 16, pażdziernika 1878 oskarże- 
nia i obelgi przeciwko pp. drowi Juliuszowi Koli- 
szerowi i M. R. Misesowi, tudzież przeciw tera 
Zniejszemu przełożeństwu lwowskiego zboru izra- 
elickiego, jako zupelnie nieuzasadnione, i pozwalam, 
aby oskarżyciele ogłosili w dziennikach to moje 
odwołanie, Samuel Margosches, m. p. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 11, maja. 


* Dziś zrana przyaresztowano kilka osób, na- 


leżących do inteligencji za mniemane szerzenie ten- 
dencyj socjalistycznych. Między innymi przyareszto- 
wano p. Mendelsohna, kuzyna tutejszego rabina 
Ornsteina i obywatela p. Hilda z prowincji. Ci o- 
statni mieli utrzymywać stosunki z socjalistami w 
Moskwie. Policja uwięziła także akademików Oża- 
rowskiego i Gwozdeckiego, znanych z dobrej opinii 
u kolegów. O godzinie 10 zrana odbyły się rewi 
zje po różnych domach, prowadzone przez p. Cossę 
i Jankiewicza. 


— Nowy Sącz, 8. maja. Z c. k. sądu obwo- 
dowego otrzymujemy pod wyż wymienioną datą 
następujące sprostowanie, oznaczone l, 2468 kar.: 

Na zasadzie S. 19. nstawy drukowej z d. 17. 
grudnia 1862 ur, 6 dz. p. p. z r. 1868/1868 nr. 
142 d. p. p. wzywa c. k. sąd obwodowy szanowną 
Redakcję o umieszczenie w swoim czasopismie w 
przepisanym czasie i miejscu, następującego spro- 
stowania : 

Podana w nrze 91. Gazety Narodowej 2 d. 
19. kwietnia 1878 pod rubryką Kronika miejscowa 
i zamiejscowa — Lwów dnia 18. kwietnia. wiado- 
mość o wydaniu władzom cesarstwą rossyjskiego, 
emigranta Kalisza, zawiera okoliczności odnoszące 
się do postępowania sądowego, ktore nie są zgodne 
z istotnym stanem rzeczy, albowiem wydania Ka: 
rola Kalisza, pochodzącego z królestwa Polskiego 
byłego przełożonego gminy, jako zbiegłego za gra- 
nicę, zażądał pod datą 15. października 1877 w 
drodze dyplomatycznej zastępca sędziego śledczego 
przy sądzie obwodowym w Łomży i poparł to swoje 
żądanie postanowieniem z dnia 10, września 1877, 
którem zarządzono uwięzienie Karola Kalisza z po- 
wodu oskarżenia go, — że w czasie pełnienia prze- 
zeń obowiązków przełożonego gminy wystawi? fat- 
szywe świadectwo celem uwolnienia od konskrypoji 
i że wpisał do księgi spisu ludności osobę nie wys 
legitymowaną (art. 362 kod. kar.) tudzież, io wy” 
muszal pieniądze, co stwierdzono Świadkami (zbro- 
dnia z art. 877 kod. kar.) — zaś Karol Kalisz ze- 
znał w sądzie tutejszym, że pozostawał do r. 1870 
w królestwie Polskiem, zkąd wydalił się po sprze- 
danin swojej majętności i że był przełożonym gminy. 

Wydanie przeto Karola Kalisza nastąpiło przy 
zachodzących warunkach art, I i II konwencji z d. 
15. października 1874 nr. 128 dz. p. p. z r. 1875 
zawartej, między austrjacke-węgierską monarchią 
a cesarstwem rossyjskiem, na wniosek Izby radnej 
sądu obwodowego, w skutek uchwały e. k, sądu 
wyższego krajowego, zatwierdzonej decyzją c. k. 
ministerstwa sprawiedliwości, Wreszcie w czasie 
zarządzonego wydania Karola Kalisza, stan jego 
zdrowia wedle świadectwa lekarza więziennego nie 
wykazywał żadnej organicznej choroby i tenże mógł 
być do granicy koleją żelazną transportowanym. 


* Obrazek dramatyczny pani Mellerowej „W Al- 
pach“, przedstawiony wczoraj jako nowość na scenie 
naszej z panna Deryng w głównej roli, jest ani wat- 
pliwości rzeczy, która dowodzi niemalego talentu au- 
torki, ale pod względem scenicznym zwlaszeza nie- 
mniej także wad w sobie mieści. Akt pierwszy szcze- 
gólnie jest przydługi, a częsta powtarzanie jednego i 
tego samego. czyni rzecz ckliwą. Drugiemu nie brak 
chwil efektownych, ale efekt ten często wywołany 
bywa kosztem prawdy i natury. Z postaci, występują 
cych w tym obrazku, najlepiej jest charakteryzowana 
Nella, bohaterka sztuki, która też w pannie Deryng 
wyborną znalazla przedstawicielk=. Gleboka namię- 
tność, połączoną z energią, które charakteryzują to 
dziewczę pod szafirowem zrodzone niebam, umiala ona 
wyrazić w każdym rucha i w każdem słowie. Pod 
względem całości jest to może najlepsza kreacja na- 
szej artystki, 


* + Wczoraj zmarła w mieście naszem Magda- 
lena Jurgas z domu Simon, Francuzka rodem z 
Bretanii, licząc przeszło 90 lat, Zmarła przybyła 
do nas przed laty kilkudziesięciu wraz z śp. mężem 
swoim, Majątek jaki przyniosła z Francji, zapi- 
sała rodzinie we Francji przebywającej, — wszystko 
zaś co zarobiła w Polsce, pomiędzy nami zapisała 
na dobroczynne cele. Na stypendja dla młodzieży 
naszej zapisała 10.000 zł.; dla Zakładu ociemnia- 
łych 1000 zł.; dla Towarzystwa św. Wincentego 
a Paulo we Lwowie 1000 zł. Exekutorem testa- 
mentu jest hr. August Dzieduszycki. Zacna ta ko- 
bieta, która w tak szlachetny sposób odwdzięczyła 
się krajowi, za gościnność z jaką była w nim pyzy- 
jeta, pochowaną zostanie dnia 12. maja. Kondukt 
pogrzebowy wyjdzie o godzinie 4. po południu z 
domu przy ulicy Syxtuskiej nr. 46, na cmentarz 
Łyczakowski. Spodziewamy się, że młodzież, o 
której w testamencie pamiętała, odda jej ostatnią 
przysługę a i publiczność pospieszy także na po- 
grzeb, ażeby oddać hołd jej pamięci! 


* Dziś z rana mieliśmy dość silny praymrozek. 
Ziemia byla pekryta szronem, woda lekką skorupą. 
Poeci, opiewający r zkoszną aurę majową, wypuścili 
pióro z skostniałej ręki. 


kupieckiej pięćdziesięciolecie Banku polskiego ob- 
chodzono obiadem. Na koleżeńską tę uroczystość 
zaproszeni zostali b. urzędnicy tej instytucji, obe- 
enie emeryci, członkowie komitetu giełdowego, rad- 
cy handlowi, dyrektorowie Towarzystwa wzajem- 
nego kredytu i prywatnych banków, słowem ci, 
których najbliższe stosunki z bankiem łączą. Kilka 
te godzin w bratniem kółku przeszły swobodnie 
i mile, Po toastach nastąpiło kilka mów, w któ- 
rych skreślono użyteczną działalność banku. Przez 
pół wieku istnienia zasłużył się on dobrze społe- 
ezehstwu naszemu. 


* Przypominamy, że jutro w sali ratuszowej 
koncert pani Artót i p. Padilli ze współudziałem 
panny Grossi, pp. Marka, Nicodé, i Sznitzlera, na 
dochód ochronek i Harmonii. Program bardzo bo- 
gaty i cel dobroczynny, powinny zapełnić publi- 
cznością salę ratuszową, — Bilety «sprzedają się 
dzisiaj u p. Gubrynowicza, jutro w niedzielę w eu- 
kierni Rotlendera. 


* Z Homonny następujące dochodzi nas pod da- 
tą 5. b. m. pismo: „Miłe wspomnienie zeszłoro- 
cznego pierwszego spotkania się i zrobienia zna- 
jomości z naszymi kochanymi polskimi sąsiadami, 
jakoteż szczere pragnienie ponowienia takiego spo - 
tkania się, dały powód do urządzenia umyślnie wiel- 
kiego festynu w uroczo położonej miejscowości Pod- 
skałka (Sirtalja) pod miastem Homotnną w drugim 
dniu Zielonych Świąt, t. j. d. 10. czerwca b. r. 
Kolej I. węg. gal. urządzi celem ułatwienia ucze- 


perowy Penca. Straty wynoszą 100.000. ra. 

Gmach spalonej w roku przeszłym fabryki kor- 
tów firmy C. A. Moes w Pilicy, nabył w tych cza- 
sach właściciel dóbr Pilica za 11,000 rs, wraz Z 
zabudowaniami, obszernemi placami i ogrodami. 
Nabywca ma zamiar urządzić tam fabrykę słodu, 
którego roczna produkcja obliczoną została na 12 
tysięcy korey. W dalszym ciągu ma on równieżć 
zamiar założyć na większą skalę browar. 

Warszawskie Towarzystwo dobroczynności e 
głasza, że za zezwoleniem władzy, w salonach ra- 
tusza urządza czasową wystawę obrazów Jana Ma- 
tejki w posiadaniu osób prywatnych znajdnjącyca 
się; wystawa otwartą będzie począwszy od dnia 
8. maja b, r. 

Zdarzają się w świecie wypadki, które chyba 
w fatalizm wierzyć każą: 

W pewnym domu na Rybakach żyło ubogie 
stadło, On był szewcem, ona prowadziła gospo- 
darstwo domowe. i nieraz, ‚wyuczywazy się władać 
azydłom i ezewcka igłą, dopomagala meżowi w 


myśla i Zagórzyc-Mihalyi do Homonny. 
Zapraszając najserdeczniej na ten festyn na- 
szych szanownych polskich przyjaciół, prosimy sza- 
nowną redakcję o umieszczenie tego listu, jako ogól 
nego zaproszenia i dodajemy, że szczegóły wszyst- 
kie podane będą w dotyczących programach i ogło- 
szeniach do wiadomości publicznej. 
Zostajemy ze szczególnym szącunkiem 
w imieniu komitetu urządzającego 
Michał Ujfaluszy, Koloman Dercsényt, 
Géza Lukovics,“ 


Jakie wrażenie sprawił na mnie glos p. Artot-Pa, 


— Warszawa 6. maja, Wczoraj w resursle 


W Radomiu, w zeszłą niedzielę zgorzał młyn . 
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Za redakcyą odpowiedzialny 3 
stanisław Bronikowski w Poznaniu. 


Ez 


Niedziela, 12 maja 1878. 


Przedpłata kwartalna 


nósi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckióm i w Anstryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło- 
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E l wstępuje tylko nadzieja i do tego jeszcze nie uzasadnio- 


> na, bo któż wie, z czóm i po co jedzie hr. Szuwałow? 
eg | Czy układy z Porta o ewakuacyą fortec idą tak gładko, 
$ jakby sobie tego życzył jenerał Totleben, czy powstanie 
H w Rumelii jest już przy schyłku, czy Rosya może liczyć 
i} t 


na Austryą? Czy Rosya wreszcie pewną, że „uczciwy 
y makler,“ do którego w podróży do Petersburga wstąpił 


ls hr. Szuwałow, uczciwie pośredniczyć będzie? To téz pi- 
$ j szą już dzisiaj, że pogłoski, puszczane przez niektóre 
o Í dzienniki co do ustępstw ze strony Rosyi i ze strony 
wé | Anglii, wyraźnie są przesadzone; ustępstwa, jakie rząd 
ai rosyjski zrobić gotów, nie mogą mieć przypisywanego 
H im bezwarunkowego charakteru, ponieważ to oddaliłoby 
* go od celu, jaki sobie położył, a Anglii czyż dowierzać 


można? Jój interesem zwłoka, bo na nićj zarabia po- 


i- E dwójnie. Rosya traci, Anglia zarabia, uzupełniając swoje 
h- przygotowania wojenne. Rosya traci, ponosząc ciągle kó- 
> | losalne wydatki tak na utrzymanie armii, jak na nowe 
é uzbrojenia. Z téj wojny finansowéj, jaką prowadzi An- 
0 glia, z tego pola najkorzystniejszego dla siebie jak naj- 


późnićj będzie się starała zejść na pole mnićj korzystne. 
IAgence Russe jest zdania — że wszystkie wer: 
sye, odnoszące się do podróży hr. Szuwalowa niezem 
wigcéj nie są, jak czystemi domysłami. Rząd carski bo- 
wiem nic jeszcze nie wie o propozycyach, jakie przywozi 
hr. Szuwałow. Gdyby hr. Szuwałow był telegrafem albo 
na innćj drodze przesłał te propozycye do Petersburga, 
podróż jego nie miałaby żadnego celu. To jednakowoż, 
tak kończy Agence Russe, nie wyklucza nadziei 
pokojowego załatwienia. Téj nadziei jednakowoż nie kaze 
się zbytecznie oddawać wiedeński korespondent Natio- 
nal-Ztg. Oto, co pisze: „Łatwo zrozumieć, że po- 
dróż hr. Szuwałowa podniosła trochę nadzieje pokojowe. 
Zaręczają tutaj także, że car bardzo pokojowo jest u- 
sposobiony, ałe przeciwników znajduje tak w swoich dy- 
lomatach jak w swojóm otoczeniu. W każdym razie 
słuszność ma N. fr. Presse, jeżeli przestrzega przed 
¿yt optymistycznemi doniesieniami, jakie odbierają dzien- 
4 niki z Londynu. I w roku 1559 i 1866 a nawet w 1870 
| zdawał się pokój być zepewnionym, w roku 1870 usu- 
] niętym był powód dyplomatyczny, kiedy wybuchła wojna 
narodowa. Czyż dzisiaj o co innego chodzi? Anglicy 
nie chcą stanowczo pozwolić na to, ażeby Rosya panią 
była na półwyspie bałkańskim. 2 drugiéj strony nie 
chce znowu Rosya równie stanowczo pozwolić na to, 
, ażeby jéj wydarto łup, tak drogo okupiony. Jeżeli jest 
tutaj czasami mowa o tóm, że Anglia i Rosya mogłyby 
i Się nagle porozumieć i to ze szkodą Austryi, to jest to 
E - tylko wpływem zwykłego pesymizmu Wiedeńczyków. 
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Wloscianie unici 


| na Podlasiu. 


(Dokończenie. Zobacz nr. 108.) 


. Dnia 14 (26) stycznia 1874 odbyła się straszniejsza 
Jeszcze katastrofa w Pratulinie. Ksiądz miejscowy, Józef 
urmanowicz, był już od kilku tygodni uwięziony razem 
2 innymi zacnymi kapłanami w Siedlcach. Lud przeczu- 
wał, gdy żegnał swego pasterza, wywożonego od nich z 
parani, że straszna go czeka dola, bo! rzucał się za od- 
jeżdżającym na kolana, prosząc o ostatnie błogosławień- 
Stwo. Kapłan i lud, zalani łzami, rozeszli się, może na 
wieki. Błogosławieństwo udzielone drzącą ręką, bo sło- 
wa zaparły się w zbolałćj piersi, w niebie Bóg przyjął. 
W tym czasie parafią pratulińską zawiadywał mło- 

dy Galicyanin, wyświęcony przez Bułgara Sokölskiego, 
Leonty Urban, mieszkający na stałćj swój parafii w Krzy- 
czewie, którą mu dał Popiel po wyrzuceniu ztamtąd ks. 
Adolfa Wasilewskiego. Parafianie pratulińscy wiedząc już, 
jak Urban w Krzyczewie odprawiał na Nowy Rok nabo- 
żeństwo 1 (18) stycznia 1874, gdzie go za to chciano 
wrzucić do rzeki Bugu, lękali się, aby nie zechciał tego 
samego wprowadzić w Pratulinie. Zamkneli zatém cer- 
kiew i klucze trzymali u siebie. Urban dał o tém znać 
do władz, i przybył naczelnik miejscowego powiatu kon- 
stantynowskiego ze swego miejsca zamieszkania Janowa, 
praporszczyk Kutanin, przybyło i wojsko pod dowództwem 
Niemca, oficera Steina. Naczelnik Kutanin, elegancki 
"Rosyanin, pięknie wychowany młodzieniec, rozumiejąc 
rzecz całą po swojemu, tłumaczył ludowi, aby się zgo- 
dzili z nieodwołalną koniecznością, aby oddali klucze i 
poszli teraz do domu a następnie, aby nie stawiali opo- 
ru księdzu, którego rząd przysłał. Kutanin, jako Ro- 
syanin, chwytający się wszystkiego, aby wykonać rozkaz 
swojego naczalstwa, jeszcze rozkaz tak ważny, za który 
tak wielka czekała go nagroda, gdyby umiał lud do żą- 
dań cara nakłonić, przypomina sobie, znając jako naczel- 
nik znaczniejszych ludzi w powiecie, że jest we wsi Der- 
le, tćj parafii, uczciwy i powszechnie szanowany w całćj 
okolicy gospodarz, nazwiskiem Pikuta. Lud go słuchał 
jak wyroczni; co on powiedział, to uważane było za 
Święte; on lepiéj niż sąd niejednę sprawę załatwił i sło- 
wem jedném godził powaśnionych. Kutanin przekonany, 
że przemówienie takiego człowieka do ludu miałoby po- 
myślny skutek i ustrzegłoby go od cierpień a rząd od 
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towych zastanawia się nad kosztami, jakieby pociągnęła 
za sobą aneksya, a artykuł swój kończy temi słowy: 
„Aneksya to bankructwo.* — Ale czy zdecyduje się Au- 
A jednak powinna, 
bo położenie Austryi, wzigtój w żelazne kleszcze między 
Niemcy i Rosyą, jest rozpaczliwe a stanie się jeszcze roz- 
paczliwszem, jeżeli rząd nie przedsięweźmie energicznych 
i mądrych zarazem środków, by wyjść z niego, jeżeli nie 
usłucha doradczych głosów, które wyraźnie jój powiadają, 
jakim sposobem uwolnić się zdoła od niechybnéj zguby. 
— N. fr. Presse żywi nadzieję, że „Austrya nareszcie 
przejrzy,“ czy się nie myli ten dziennik, dowiemy się za- 
pewne niezadługo, po zrealizowaniu 60-milionowego kre- 
to projekt ten a mianowicie pogłoski o 
wystawieniu korpusu obserwacyjnego w Siedmiogrodzie 
i o zajęciu. Bośnii i Hercogowiny — nie mało obu- 
'rza prasę rosyjską. — Gołos z takiém występuje 
ostrzeżeniem: Metoda dyplomatyczna odnoszenia zwy- 
cięztw bez rozlewu krwi nie z dnia na dzień ale z 
godziny na godzinę udoskonala się. Idąc za przykładem 
Anglii, która się ufortyfikowała W Dardanelach i usado- 


strya na taki ceł pewny i śmiały? 


dytu. Juz 


wiła na morzu Marmora, Austrya, zajmując z celem stra- 
tegicznym Bośnią, obejmuje Serbią i Czarnogórę i tym 
sposobem krępuje ręce dwom naszym sprzymierzeúcom 
na półwyspie bałkańskim. Porta znów ufortyfikowała 
przystępy do Bosforu. Angielska flota zbliżyła się do 
Carogrodu, bo tam wygodnićj dla praktycznéj artyleryj- 
skićj nauki w strzelaniu. Nic więc nie ma niemożebne- 
go w przypuszczeniu, że wojska austryackie skoncentro- 
wane w Siedmiogrodzie w sile większćj niż zwykle, dla 
manewrowania w masach, do czego znów potrzebna ró- 
wniejsza miejscowość, spuszczą się na doliny maléj Wo- 
łoszczyzny, przez co osiągnięty zostanie i cel strategiczny. 
Libia strategiczna” austryacka idąca przez Białogród do 
Kronsztadu w Siedmiogrodzie zostanie wówczas związana. — 
Układy rosyjsko-tureckie o ewakuacye fortece, o któ- 
rych pisaliśmy wczoraj, zdają się iść oporem. Przede- 
wszystkiém nie łatwo pewnie będzie jenerałowi Totleben 
cofnąć się za Adryanopol, kiedy powstanie w górach ro- 
popskich trwa dotychczas. Według najświeższych do- 
niesień powstanie nawet rozszerza się — a i w innych 
prowincyach -tureckich coraz wigcéj naprężają się podo- 
bno stósunki między Rosyanami a Turkami. — To tóż 
w obec dotychczasowych pogłosek pokojowych słuszność 
ma zapewne po sobie korespondent wiedeński, którego 
uwagi przytoczyliśmy wyżćj, że nie każe się łudzić. 
Toast księcia Walii, wygłoszony na jednym z ban- 
kietów w czasie otwarcia wystawy paryzkićj a tyle przy- 
chylny dla Francyi, daléj doniesienie wczorajsze, że ks. 
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zbrodni, jaką miał spełnić, rozkazał mu, aby w imieniu 
cara do ludu w myśl rządu się odezwał, i nie czekając 
na jego odpowiedź, polegając tylko na swoim rozkazie, 
zresztą i nie zważając na jego słowa, kazał go stawić 
przed ludem naokoła kościoła zgromadzonym. Zdumienie 
ludu było nadzwyczajne, gdy go wśród Rosyan ujrzeli. 
Kutanin rozkazał, by lud uważał na słowa Pikuty i 
wedle nich zachował się, a ten tak się do nich odezwał: 
„Chciałeś, panie naczelniku, abym nauezył lud, jak ma 
postępować; dobrze więc, spełnię twoją wolę, lecz to, co 
ja im powiem, oni od dawna wiedzą; dla nas wszystkich 
jest jedna tylko droga: trzymać się silnie naszéj świętćj 
wiary, cokolwiek się z nami stać może.* Po tych sło- 
wach ukląkł religijny i poważny starzec, dobył z pod 
sukmany krzyżyka, zawsze noszonego na piersiach, a za 
jego przykładem uklękła gromada; on wymawiał wyrazy 
przysięgi a za nim uroczyście powtarzali wszyscy: „Przy- 
sięgam na moje siwe włosy, na zbawienie duszy, tak jak 
pragnę ogłądać Boga przy skonaniu, że na krok nie u- 
stąpię od naszćj wiary i żaden z moich sąsiadów nie po- 
winien tego uczynić; święci męczennicy tyle mąk ponie- 
Śli za wiarę, nasi bracia za nią krew przelali, i my także 
będziemy ich naśladowali!* Zaledwie skończył ostatnie 
wymawiać słowa, żandarmi przyskoczyli do niego a zwią- 
zawszy, porwali do więzienia. Kutanin nakształt Piłata, 
zrobiwszy swoje, obmył ręce, i nie znalazłszy w swój 
głowie żadnych więcćj środków i wyrazów do uwiedzenia 
ludu, usunął się na bok, ustępując placu drugiemu apo- 
stołowi cara, w broń i wojsko opatrzonemu, jako najwła- 
ściwszy Środek carskiego apostolstwa. Dowódzca Stein 
wezwał lud raz jeszcze do poddania się woli carskiéj i 
spokojnego rozejścia się, bo inaczéj surowo będzie kara- 
ny a nawet w razie oporu użytą będzie broń palną. Na 
to starzec z gromady odpowiedział z powagą: „Wiemy, 
że wedle postanowienia carskiego nikogo bić nie wolno; 
dla tego, jeżeli napadać nas i bić będziecie, będziemy się 
bronili, czém kto może, a jeżeliby car upoważnił was do 
zabijania nas, lud gotów jest zginąć za Boga i wiarę i 
nie cofnie się i krokiem przed śmiercią.“ Ten sam sta- 
rzec zawiązał ze Steinem interesującą rozmowę. Zapytał 
go wraz z ludem, jakićj on wiary, a gdy ten odpowiedział, 
że ewangelik, wtedy mu radzili, aby wpierw przyjął 
schizmę a zobaczą, jak to zdrajca wiary wygląda. Stein 
oburzony nie silił się już na żadne argumentacye. 
Żaden z ludu nie dał z razu powodu do wystąpie- 
nia, jak głosiły bezczelne pisma rosyjskie dla uniewinie- 
nia swéj zbrodni a za niemi i podłe galicyjskie, Rosyi 
oddane Słowo; żaden nie użył ni kamienia, ni drzewa, 
żaden ani jednego słowa obelżywego nie wyrzekł, lecz 
gdy na rozkaz wojsko rzuciło się do ataku bez użycia 
broni palnój, lud, stósownie do wyrazów starca, wiedząc, 


sprawą wschodnią i zdawałoby się nawet, że Fran- 
cya chciałaby teraz odegrać role — którćj odegrać 
dotychczas nie chciała. Byłożby tak w istocie — jak 
przypuszczają albo czego sig obawiają pisma berliń- 
skie? Zbawienna zrazu myśliszukania sposobności od- 
wetu albo odzyskania dawniejszego wpływu w bogactwie 


‘kraju przyniosła ze sobą w urżeczywistnieniu swoje nie- 


bezpieczeństwo. Do materyalizmu skłonni Francuzi zbyt 
pokochali swoje bogactwa. ¿nosé do nabywania ich 
coraz więcćj usunęła powoli|z oczu i z pamięci myśl 
celu, dla którego miały być zbierane. Może teraz Fran- 
cya poczuła się już sobą i przekonała się, że nie pokój 
może ją odwrócić i nie pokój wrócić dawniejsze stano- 
wisko. 


Rozporządzenie | 

D 

Minister spraw wewnętrnych hr. Eulenburg, 

jak. donoszą dzienniki berlińskie, wydał pod d. 

4 bm. do podwładnych spbie naczelnych pre- 

zesów rejencyi i innych urzędowych swych or- 
ganów następujące rozporządzenie: 

Zdarzało się już niejednokrotnie, że dla umożliwie- 
nia dalszego ciągu zebrania publicznego, któ- 
rego rozwiązania ze strony policyi z góry się obawiano, 
zapowiadano równocześnie drugie, kilka godzin pózniéj 
odbyć się mające zebranie wtym samym lokalu i ze 
strony tego samego ao zebranie i że po roz- 
wiązaniu pierwszego zebrania zaraz potém zagajano dru- 


inisteryalne, 


gie czyli że na tém zebraniu prowadzono dalój obrady. 


Postępowanie takie jest oczywistóm omijaniem odno- 
śnych przepisów prawnych. Przyszłym podobnym zaku- 
som będzie można z latwoscia przez to zapobiedz, że, 
jeżeli wedle położenia rzeczy żadna nie zachodzi wątpli- 
wość, iż drugie w tym samym lokalu, kilka godzin po 
pierwszém odbyć się mające zebranie ma jedynie ku te- 
mu służyć celowi, odmówi sig) poświadczenia na uskute- 
cznione zameldowanie drugiego tego zebrania ze względu 
na to, iż faktycznie zameldowano tylko jedno, z pier- 
wszem identyczne zebranie. | Władza policyjna byłaby 
tóż z tego powodu zupełnie usprawiedliwio- 
ną do rozwiązania bezwarunkowo takiego dalszego ciągu 
zebrania ludowego, które co tylko rozwiązane zostało. 
WPana upraszam, abyś władze policyjne tamtejszéj pro- 
wincyi zaopatrzył w potrzebne wskazówki. Tutejsze 
— — — 
ze bić nie wolno, przyjął wojsko kijami i kamieniami, 
które dosięgły i dowódzców. Wojsko przewidując po- 
rażkę, ustąpiło ze stratą dwóch żołnierzy. Filip Kury- 
luk padł przed strzałami uderzony przez dobosza ka- 
mieniem. Rozjatrzony Stein zakomenderował ogień plu- 
tonowy, pominąwszy straszenie ludu pustemi nabojami. 
Gdy wydano rozkaz do strzały, lud rzucił, co miał w 
ręku, ukląkł jak jeden człowiek i chórem zaczął śpiewać, 
wzniósłszy do nieba oczy: „Święty Dozen i „Kto się w 
opiekę poda Panu swemu.* Wśród pocisków wymawiali 
wyrazy modlitwy a wszyscy po raz ostatni dusze swe 
polecili Bogu i umrzeć za wiarę postanowili. Kule le- 
ciały jak grad, padali wieśniacy zabici, pochylały się 
głowy rannych. Śpiew nie ıstawal. Wojsko stało w 
półkole po za parzauem cmeytarnym i sypało ogniem 
bez ustanku. Pierwszy pe zabity młody wyrostek, 
Nicety Hryciuk ze wsi Zacdopek; tego pochwyciwszy 
obok stojący starzec, przerwa: na chwilę pobożny Śpiew, 
wołając: „Juz narobiliście mięsa, ale jeżeli chcecie, to 
będziecie go mieli wiele, bo wszyscy poginąć za wiarę 
jesteśmy gotowi!* Kilkanaście minut strzały huczały 
jak burza, a tak były ostre ładunki, że dwie kule prze- 
biły wielkie dębowe drzwi w cerkwi i utkwiły w cybo- 
ryum. Ileby zginęło ludu, gdyby całe wojsko było strze- 
lało na tak blizką metę w tę skupioną masę ludu i nie 
rzucało kul w górę, to trudno obliczyć. Ściany cerkwi 
z trzech stron, z których otaezalo ją wojsko, kulami zo- 
stały jakby naszpikowane, dąch zupełnie podziurawiony. 
Zona wywiezionego ks. Kurmanowicza stała na ganku 
plebanii i, oparta o słup, z niemym bólem patrzała na 
te niesłychane morderstwa. Kula strzelona w bok ocu- 
ciła ją z zadumy, bo o parę cali od jéj głowy ugrzęzła 
w słupie gankowym. Nie każdy jednak żołnierz miał 
odwagę strzelać górą, bo trupów coraz przybywało a ran- 
nych już bardzo wielu leżało. Lud jednak nie ruszał 
się i nie rozchodził, ale śpiewał ciągle pieśni do Stwórcy. 
Żaden jęk nie wyszedł z piergi umierającego, żadne prze- 
kleństwo nie splamiło ust rannego. Wszyscy umierali 
w Bogu i z Bogiem, bo za wiarę, którą im Bóg wlał w 
ich serca tak wielką. W tem straszném spotkaniu pa- 
dio dziewięciu zabitych a jezterech téjze saméj doby 
umarło z ciężkich ran i byli razem wszyscy pogrzebani. 
Imiona tych prostaczków, wyznawców wiary katolickiéj, 
podajemy tu najdokładnićj dla wiecznéj pamięci: 1) Da- 
niel Karmaszuk, lat 40, ze wsi Łęgu; 2) Łukasz Bojko, 
lat 21, z Łęgu; 3) Bartłomiej Osypiuk, lat 28, ze wsi 
Bohukał; 4) Konstanty Eukaszuk, lat 45, ze wsi Zaczo- 
pek; 5) Onufry Wasyluk, lat 21 z Zaczopek; 6) Filip 
Kuryluk, lat 40, z Zaczopek; 7) Konstanty Bojko, lat 
30, z Zaczopek; 8) Nicety Hryciuk, lat 17, z Zaczopek; 
9) Ignacy Franczuk, lat 50, ze wsi Derła; 10) Maksym 


dla nas rzeczone prawo, wzbraniając na zebra- 
niach naszych obradowania w języku polskim 
Wiadomo, iż zebrania, na których byli obecni 
Polacy, dla tego tylko, iż na nich, jak natural- 
na rzecz, przemawiano po polsku, kontrolujące 
je organa policyjne rozwięzywały. Na szczęście 
przeciw procedurze tćj, patronowanéj przez 
poprzedniego ministra spraw wewnętrznych — 
imiennika dzisiejszego, — ktörej cechą było 
wczytywanie w prawo, — wczytywanie, 
które pozyskało sobie smutną sławę, zaprote- 
stował śp. Hyacynt Jackowski z Jabłowa 
i wyrok najwyższego trybunału administracyj- 
nego w Berlinie, jaki w swym czasie w caléj 
osnowie podaliśmy, kres jéj położył. Obecnie 
spotykamy się w tym samym celu t. j. w celu 
ścieśnienia i ograniczenia obywatelom prawa 
konstytucyjnego zgromadzania się i odbywania 
wspólnych narad z świeżo wydaném rozporzą- 
dzeniem ministeryalnóm, które powyżćj w całej 
rozciągłości i w dosłownóm tłumaczeniu zamie- 
ściliśmy. 

Czy jednak rozporządzenie to zgodnóm 
jest z odnośnemi przepisami prawa, czy zgodnóm 
jest z duchem samego prawa o zgromadzeniach? 
Na pytanie to odpowiadamy przecząco. Ustawa 
bowiem z dnia 11 marca 1850, ustawa, która 
reguluje, Zetak powiemy, prawozgromadzania się, 
niezabrania bynajmniéj tego, aby w jedném i tóm 
samém miejscu, w jednym i tym samym przedmio- 
cie nie mogło jedno po drugiem następować ze- 
branie. Nie zabrania dalej, aby jeden obywatel 
więcćj nad jedno zgromadzenie zwoływał. Skoro 
zaś prawo nie zabrania nic podobnego, tém samém, 
zdaniem naszóm, wolność odbywania w tym sa- 
mym lokalu jednego po drugiem zebrania ka- 
zdemu obywatelowi służy, To bowiem, na co 
wymienione wyZej prawo nie pozwala, zostało 
szczegółowo w $ 5 ustawy o zgromadzeniach 
wyluszczonem a pominięcie czego sprowadza roz- 
wiązanie zebrania. Skoro zaś pomiędzy zastrze- 
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Hawryluk, lat 35, z Derla; 11) Jan Andrzejuk, lat 26, 
z Derła; 12) Michał Wawryszuk, I. 21, ze wsi Olszyna; 
13) Wojciech Leoniuk, lat 23, ze wsi Krzyczewa. Onu- 
frego Wasyluka kula trafiła w głowę i, rozerwawszy 
część czerepu, z włosami i z mózgiem przybiła do ściany 
cerkwi. Żołnierz tóż jeden zginął od kuli rzuconćj przez 
jego kamrata, z przeciwnéj strony stojącego. Ciała po- 
bitych leżały na cmentarzu przez całą dobę. Wreszcie 
spędzono z okolic całe masy ludu, aby go ustraszyć, po- 
kazując, co czeka wszystkich nieposłusznych, i kazano 
mu chować poległych braci. 

To szatańskie postępowanie nie odniosło oczekiwa- 
nego przez rząd skutku. Lud z okolic zamiast ulęknąć 
się śmierci, postanowił także zginąć, jeżeli mu Bóg tego 
pozwoli i tego zażąda; a teraz cieszyli się najbliższymi 
pomordowanych, że będą mieli ze swego stanu tylu w 
niebie orędowników. Gdy stara matka Onufrego Wasy- 
luka (który rok przedtém był wykupiony od wojska za 
800 rubli) chiała opłakiwać ukochanego syna, żona nie- 
boszczyka wstrzymywała ją od tego, mówiąc: „Matko! 
nie płaczcie straty syna, tak jak ja nie płaczę straty 
męża; wszak on ani ża zbrodnią, ani za występki zabi- 
ty; owszém cieszmy się raczéj, że poległ za wiarę; o 
gdybym ja była godną umrzeć z nim wczoraj! En. 
tuzyazm nie do opisania opanował miejscowych i przy- 
byłych na pogrzeb z rozkazu lub dobrowolnie. Obcy roz- 
nosili po oddalonych miejscach opowieści o Pratulinie. 
Lud nigdzie potém nie upadł na duchu, ale owszém zre- 
zygnowany, z poddaniem się woli Bożćj wyglądał katów, 
mających mu otworzyć furtę do nieba. Życzenia jego je- 
dnak już się nie spełniły. Zląkł się sam rząd swojćj zbro- 
dni i tego ludu, który się śmierci nie lęka. Widzieli 
prześladowcy, że w ten sposób można wszystkich wy- 
mordować a żadnego nie przerobić na schizmatyka. Tle 
lud czuł w sobie zapału i gotowości do poniesienia 
śmierci, niechaj służy za dowód to, że ranni, opatrzeni 
na miejscu morderstwa przez lekarzy i felczerów, przy- 
byłych z miast najbliższych, zrywali bandaże, nie chcąc 
już żyć, lecz umierać razem życzyli sobie z drugimi. 
Lzéj ranni nie przyznawali się do ran, tak ci, co pozo- 
stali w domu, jak tóż i ci, co poszli do więzienia. Bo 
dodać trzeba, że i zabrano zbitych nahajkami i nie- 
zbitych do 80 osób do więzienia. Spotkali się biedni 
ludzie ze sprawy drelowskićj z ludźmi z pod Pratulina 
w więzieniach: siedleckiém, bialskiém i radzyúskiém. 
Zwycięztwo bez jeńców, chociaż nad bezbronnym ludem, 
wydawałoby się satrapom niezupełnóm. 


—— sh — 
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zeniami powyzszemi nie ma takiego, któreby 
wzbraniało odbywać w tym samym lokalu je- 
dnego po drugićm zebrania, tóm samóm, stojąc 
na gruncie prawnym, nic przeciwnego wnio- 
skować a tóm samem rozporządzać nie można. 
Okoliczność zaś przywiedziona w powyzszém 
rozporządzeniu ministra spraw wewnętrznych, 
ze zebrania jedne po drugich się odbywające 
są omijaniem prawa, bo zwykle drugie nastę- 
puje z powodu, iż pierwsze. rozwigzanem 20. 
stało, nie może mieć żadnego znaczenia. Nie 
rozwiązanie bowiem poprzedniego zebrania może 
i powinno stanowić o ważności drugiego, ale to, 
czy drugie zebranie odpowiednio prawu zameldo- 
wanem zostało, czy na niem obrady nie prze- 
kraczają granic prawem określonych, czy ze- 
brani nie mają przy sobie broni. To tylko a 
nic innego stanowi o jego ważności; zatem jeśli 
zostało zameldowaném należycie, jeśli obrady 
toczą się prawidłowo, jeśli nikt z obecnych na 
niem nie ma broni przy sobie, nie może być 
rozwigzanem dla tego, że poprzednie dla nieza- 
chowania wyżćj wymienionych zastrzeżeń pra- 
wnych policya nadzorująca rozwiązała. Pier- 
wsze bowiem przez rozwiązanie organicznie 
się i całkowicie ukończyło; zebrani czy wie- 
cujący na wezwanie policyi się rozeszli, — sala 
pozostała opróźnioną. Drugie czy następne ze- 
branie nie ma już z pierwszém najmniejszego 
związku. Czy się zaś odbywa w tym samym lokalu 
i czy traktuje ten sam, co poprzednie, przed- 
miot, rzecz to z stanowiska prawnego najzupel- 
nićj obojętna; dla tożsamości lokalu i tożsamo- 
ści przedmiotu zebranie nie może i nie powin- 
no być rozwigzanem a nie może — powtarza- 
my — i nie powinno, bo prawo tego nie prze- 
pisuje ani rozporządza. Każde zebranie czy 
wiec nie dla tego, że się odbywa w tym lokalu 
i że traktuje ten sam przedmiot, co poprzednio 
rozwiązane, może być rozwiązanóm, ale dla te- 
go, jeśli nie przestrzega ściśle przepisów ustawą 
z dnia 1l marca 1850 roku określonych. 

Nie wytrzymuje téz krytyki i owa władza 
dyskrecyonalna, jaką minister nadaje władzom 
policyjnym. Mają one oceniać, czy drugie zebranie 
nie jest identycznóm z pierwszóm, jakie zamel- 
dowane zostało, i jeśli nie będzie wątpliwości, 
że jest identycznóm, wolno im odmówić po- 
świadczenia na zameldowanie drugiego. Do po- 
licyi ocena tego nie należy wcale — do méi 
należy jeno nadzór na zgromadzeniach, a po- 
świadczenie zameldowania zebrania obowiązana 
wydać, — jeśli zameldowanie dopełniono po- 
dług prawa, a mianowicie, jeśli je podpisał u- 
rządzający zebranie, oznaczył miejsce i czas 
zebrania i wymienił przedmiot, jaki ma być 
dyskutowanym. — Nadając jéj szerszą nad 
określoną prawem władzę, tem samem ścieśnia 
się jedno z najkardynalniejszych praw konsty- 
tucyjnych, tj. prawo zgromadzania się. 

Na jakićj zatóm zasadzie minister spraw we- 
wnętrznych wydał rozporządzenie, o ktörem mówi- 
my, trudno się domyśleć i krytyki téz prawnéj 
ono nie wytrzymuje. Nie jest bowiem wyjaśnieniem 
prawa, bo prawo o zgromadzeniach jest w tym 
względzie jasnóm, — jest raczéj dodatkiem 
do ustawy z dnia 11 marca 1850 roku. — 
Wprowadza bowiem do mëi nowe zastrze- 
żenia, których prawodawcy nie uchwalili. — 
Takie przecież dodatki nie należą do zakresu 
władzy żadnego ministra; należą do tych czyn- 
ników państwowych, które prawo z dnia 11 
marca 1850 uchwaliły. Jeśli zatóm p. minister 
widzi jakiekolwiek niedokładności i braki w pra- 
wie z dnia 11 marca 1850, winien się odnieść z 
odpowiednim projektem do izb pruskich — nie 
zaś sam stanowić i rozporządzać to, co w pań- 
stwie konstytucyjnóm nie należy do czynników 
wykonawczych lecz prawodawczych. Na zasa- 
dzie tylko prawa czy dodatków do takowego 
uchwalonych i postanowionych prawidłowo, o- 
graniczanie, ścieśnianie i rozwiązywanie zgro- 
madzeń i zebrań jest prawnóm; wszelka inna 
w tym względzie procedura jest właśnie omija- 
niem lub obrażaniem prawa. Dla tego tez je- 
steśmy zdania, że, gdyby ja do nas kiedybądź 


zastósowano, w takim razie należy przeciw nic) | 


wystąpić i w drodze właściwćj dochodzić, by 
prawa ściśle przestrzegano i nie ważono się ta- 
kowego, dopóki i skoro obowiązuje, samowolnie 
obrażać. 
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Wiadomości urzędowe. 


Król mianował radzcę regencyjnego Adolfa von Kiigel- 
gen tajnym radzcą regencyjnym i referującym radzcą w mi- 
nisterstwie dla handlu, rzemiósł i robót publicznych. 


DUBU IIA 


Korespondeneye Dziennika Poznańskiego. 


Berlim, 10 maja. 


(Hr. Szuwałow w Friedrichsruh i jego misya, — W sprawie 
namiestnictwa Alzacyi i Lotaryngii. — Komisya do podatku 
tabacznego. — Drobne wiadomości.) 


(2) W téj chwili dowiaduję się z National 
Ztg. i Post, że hr. Szuwałow przybył już do Frie- 
driehsruh i dzisiaj oczekiwanym jest w Berlinie. Wia- 
domość tę podaję z wszelkićm zastrzeżeniem a zwłaszcza, 
że hr. Szuwalow dopiero wczoraj o 9½ godzinie wie- 
czorem wyjechał z Kolonii w kierunku ku Berlinowi a 
więc bodaj mógł już stanąć W Friedrichsruh. Z tem 
wszystkiém nie chodzi tu ani o dzień ani o godzinę, 


skoro pewną jest rzeczą, że londyński ambasador Rosyi 
przed przybyciem do Petersburga będzie się widział o- 
sobiście z ks. Bismar kiem i najwyższemi sferami berliń- 
skiemi. Dowodziłoby io wymownie, ze Rosya potrzebuje 
pomocy berlińskiego gabinetu celem dojścia do porozu- 
mienia w sprawie wschodnićj. Zachodzi przecież pyta- 
nie: czy właśnie w obecuóm stadyum rokowań niemie- 
ckie pośrednictwo mie utrudni porozumienia pomiędzy 
Rosyą a obudwoma jego rywalami Anglią i Austryą, a 
nie uniemożebni go 10 zupełnie, jeżeli pośrednictwo 
Niemiec, jak tego życzą sobie właśnie w Petersburgu, 
wypadnie w duchu rosyjskiej polityki. Sądząc z obecnego 
położenia rzeczy, pokojowe załatwienie sprawy wschodnićj 
jest możliwóm w takim razie, jos'i Rosya odosobniona całko- 
wicie dójdzie do przekonania, że koniecznie poczynić jéj 
należy ustępstwa tak pod względem traktatu San-ste- 
fańskiego, jak w ogóle ate sprawy wschodnićj. Angiel- 
scy mężowie stanu oświadczyli jak najwyraźnićj, że 
Anglia gotową jest do. wojny i bić się będzie do upadłe- 
go, jeżeli Rosya nie skłoni się do zmiany spornego tra- 
ktatu ex fundamento, ‘u się tak wyrażę. Stósunki 
zresztą wiedeńskiego gabinetu do Rosyi nie polepszyły 
się bynajmnićj, mimo «wiadczenia wręcz przeciwnego 
berlińskiej Provinzial Correspondenz, bo na 
cóżby rząd austro-wegiers\i żądał zrealizowania 60 mi- 
lionowego kredytu, gdyby zaufał zupełnie polityce Ro- 
syi? W obec tego faktu, położenie pozostaje ciągle 
grożnem, mimo - pojawiających się od dni kilku pokojo- 
wych wieści. Zaczekajmy przeto na rezultat misyi hr. 
Szuwałowa, który już 22 b. m. ma być z powrotem w 
Londynie. et - 

Na życzenie podobno ludności Alzacyi i Lotaryngis 
powzięto myśl w rzgdzucych sferach Berlina powierzyć 
pruskiemu następcy tronu narniestnictwo dwóch tych 
Świeżo anektowanych prowin.yi. Zamiar ten miał być 
stanowczym i blizkim zrealizowania, tak że dzienniki pi- 
saly juz w tych dniach, że odroczenie odnośnego proje- 
ktu aż do przyszłćj kadencyi parlamentu nastąpiło jedy- 
nie z powodu nieobecności ks. Bismarcka w Berlinie i 
kończącój się sesyi parlamentarnćj. Dzisiaj! w sprawie 
tój wyczytuję w półurzędowym organie, co następuje: 
„Sprawa namiestnictwa dla Alzacyi i Lotaryngii zbytnio 
sangwinistycznie traktowarę była w ostatnich dniach 
przez pewne dzienniki. Sprawa ta nie zaszła jeszcze tak 
daleko, jak ją przedstawiano. Czy uregulowanie rządu w 
anektowanych prowincyach w formie projektu może być 
przedłożonóm jeszcze parlamentowi, rzecz to nader wąt- 
pliwa w obec pospiechu, z jakim parlament załatwia po- 
zostałe mu zadania.“ 

W dniu dzisiejszym rozpoczął parlament obrady nad 
projektem, dotyczącym komisyi tabacznćj. Rząd w pro- 
jekcie swym żąda od parlamentu uchwalenia 200,000 
marek na poszukiwania statystyczne co do fabrykacyi 
tabacznéj i handlu tytuni'"" w Niemczech. Na pozór 
niewinnym jest zupełnie cvavakter całego projektu — 
ale przyjrzawszy się bliżej przepisom i motywom pro- 
jektu, do innego przychodzi się przekonania. Mo- 
tywa bowiem wykazują jak najwyraźnićj, że statysty- 
czne dane pod względem przemysłu tabacznego w Niem- 
czech mają być tylko podstawą dla rządu do obliczenia 
sumy abluicyjnćj, jakąby cesarstwo niemieckie zapłacić 
musiało odnośnym fabrykautom i przekupniom przy za- 
mierzonóm zaprowadzeniu monopolu tabacznego. Wedle 
dotychczasowych obliczeń hoduje w Niemczech tabakę 
około 180,000 osób a fabryk tabacznych jest w Niem- 
czech do 10,000, które zatrudniają setki tysięcy robo- 
tników. Rząd zaś miałby z monopolu tabacznego lub 
podwyższonego podatku tytuniowego 200 milionów mar. 
rocznie czystego dochodu. Wedle większćj części dzien- 
ników berlińskich nie mają te 200 milionów marek dó- 
chodu państwowego żadnego znaczenia w obec ruiny pry- 
watnego przemysłu, który żywi blizko 1¼ miliona pod- 
danych. To tóż na dzisiejszć” posiedzeniu parlamentu 
wystąpiono z silną opozycya ‘>w przeciw rządowemu pro- 
jektowi jak w ogóle monopolowi tabacznemu. y 

Nowy minister handlu mai oświadczyć prywatnie, 
jak się dowiaduję z kół giełdowych, że nie myśli prowa- 
dzić wojny z prywatnemi kolejami ani wywierać. na nie 
nacisku przez konkurencją a taryfę kolejową tak unor- 
muje, aby zapewnić wszystkim kolejom jak najlepszą 
egzystencyą. żuł . 

Od roku już blizko wakuje posada prezesa urzędu 
kolejowego, która w myśl kauclerza, jak pisze Vossi- 
sche Ztg., będzie dopiero obsadzoną po emanuacyl 
projektowanego prawa kolejowego. 


— — 


: | Wieden, 9 maja. 
(Interpelacya wniesiona przez postów polskich. — Przedtoze- 
nie przez rząd projektu pokrycia, kredytu 60 milionów złr. na 

uruchomienie armii.) 
© Na początku dzisiejszego posiedzenia izby po- 
selskićj wnieśli posłowie polscy iuterpelacyą, o którćj w 
wczorajszym liście pisałem. Interpelacya ta odczytana 
wśród powszechnéj uwagi izby, brzmi jak następuje: 

Interpelacya do c.k. rządu. Od dosé dawna 
dzienniki mające mieć stosunki z rządem rozgłaszają 
wieść, która niepokoi silnie opinią publiczną, mia- 
nowicie wieść, że wojska austryo-węgierskie zamie- 
rzają wkroczyć do Bosnii. Zuniepokojenie, wywoła- 
ne tą wieścią w wszystkich okręgach ludności, jest 
tém większe, iż weding HE" w dziennikach wspo- 
mnianych wkróczenie wos austryo-wegierskich do 
krajów tureckich nie magna celu obalenia tych u- 
kładów, *) które rząu eecht uznał za nie odpowie- 
dnie interesom austryackim i za mogące zwichnąć 
równowagę potęg na niekorzyść monarchii, jak to 
wyraził się w urzędowóm © wiadczeniu, złożonćm w 
izbie poselskiéj. Opinia publiczna jest właśnie prze- 
straszona niebezpieczeństwem, które według wspo- 
mnianych wieści, nie jest bynajmnićj wykluczone, iż 
wkroczenie wojsk austryo węgierskich do Bośnii ma 
nastąpić w porozumieniu 2 Kosyg, lub tóż być ró- 
wnoległóm działaniem z tém mocarstwem. f 

W obec kilkukrotnych i kategorycznych oświad- 
czeń złożonych przez . rząd w delegacyach 
wspólnych, możnaby wspomniane wieści i ztąd po- 
wstałe obawy uważać słusznie za nieuzasadnione. — 
Aby jednak w téj zywotne dla monarchii austryo- 
węgierskićj sprawie uzyska | asność i zaspokojenie, 
pozwalają sobie podpisani wystósować do c. k. rządu 
następujące zapytania : > 

Czy zamierzonóm jest wkroczenie wojsk au- 
stryacko-wegierskich do i Hercogowiny ? 

2. W razie, jeśli zun ten istnieje, z jakiego 
powodu i w jakim celu zamierza c. k. rząd wojska 
swoje do tych krajów wprowadzić? i 

3. Czy wkroczenie ma nastąpić na zasadzie po- 
rozumienia się z mocarstwami, które podpisały trak- 
tat paryzki, czy téz przeciwnie na zasadzie układu 
z Rosyą? 

Ww Wiedniu, 9 maja 1878. 

Grocholski, Smarzewski, Leon Chrza- 
nowski, Józef Baum, A" turGotuchowski, 
Rydzowski, Konopke, Dzwonkowski, 


*) Traktat san stefański. 


Krzeczunowicz, ksiądz Chełmecki, Skrzyń- 

ski, Jaworski, Hausner, Włodek, Barto- 

szewski, Mendelsburg, Euzebiusz Czer- 

kawski, Józef Jasiński, Kozłowski, Kep- 

kowski, ks. Ruczka, Rylski, Weigel, Cien- 

ciała, Jan Krasicki, Jan Czajkowski, 
Kabat.“ 

Interpelacyą powyższą ułożyła wczoraj komisya wy- 
znaczona na przedwczorajszóm posiedzeniu koła polskie- 
go, które do komisyi téj wybrało posłów: Grochol- 
skiego, Smarzewskiego, Chrzanowskie- 
go, Bauma i Gołuchowskiego. 

Na dzisiejszóm także posiedzeniu izby poselskiéj 
przedłożył rząd projekt ustawy o pokryciu kredytu 60 
milionów, uchwalonego przez delegacye na uruchomienie 
armii, a raczéj o pokrycie 42 milionów, to jest części 
wspomnianego kredytu, przypadajacéj do zapłacenia na 
kraje, reprezentowane w radzie państwa. W projekcie 
tym zaproponował rząd wydatek wspomniany pokryć 
sprzedażą renty państwa, a tymczasowo długiem bieżą- 


cym, dopóki renta sprzedaną nie zostanie. Rząd wę- 


gierski miał także dzisiaj przedłożyć izbie” poselskićj w 
Peszcie projekt pokrycia części tego wydatku 60 milio- 
nów złr., przypadającćj na kraje korony św. Szczepana. 
Część pieniędzy z pokrytego w ten sposób kredytu 60 
milionów ma być użytą na zgromadzenie trzech korpusów 
wojsk na potudniowéj granicy państwa, o których w li- 
ście wczorajszym pisałem. 

BREET EEE EE 


Sprawa wschodnia. 


Mimo nader pokojowego prądu, jaki zawiał od dni 
kilku i przyczynił się do znacznego podskoczenia papie- 
rów} rosyjskich, dzisiejsza Neue Freie Presse o- 
świadcza, że misyi hr. Szuwałowa nie należy przeceniać, 
bo takowa niezem się nie różni od misyi jenerala Igna- 
tiewa do Wiednia, która przecież nie osiągnęła pozada- 
nego rezultatu. Wedle informacji, jakie otrzymała Neue 
Freie Presse z Londynu, pokojowe załatwienie spra- 
wy wschodnićj zależy jedynie od uznania owego prawa 
europejskiego, któremu poddanym być ma traktat san- 
stefański. Całe zaś ustępstwo Anglii zasadza się jedynie 
na tóm, że podczas gdy angielski gabinet dotychczas sfor- 
mułowane swe żądania w ogóle dopiero na kongresie po 
przedłożeniu całego traktatu san-stefańskiegó chciał za- 
komunikować, Rosya powiadomioną będzie już uprzednio 
o żądaniach Anglii przez hr. Szuwałowa. Rosya nie bę- 
dzie przeto mogła zastawiać się nieznajomością żądań 
Anglii, co podawała dotąd za powód wzbraniania się 
przedłożenia kongresowi całego san-stefańskiego traktatu. 


Z Carogrodu piszą do Polit. Corr, że rokowa- 
nia pomiędzy rządem austro węgierskim a Portą nie u- 
stają eo do środków, jakie się potrzebnemi okażą dla 
wysłania bośniackich wychodźców do ojczyzny. W Ca- 
rogrodzie panuje przekonanie, że Austrya chce już w naj- 
bliższym miesiącu wysłać wychodźców do ojczyzny a hr. 
Zichy, który ma w tych dniach powrócić do Carogrodu 
ma przyspieszyć z Portą układy w tym względzie. 


Donosilismy już, że eskadra austryacka ma być wy- 
słaną na wody albańskie. Polit. Corr. donosi dzi- 
siaj, że dwa okręta kazamatowe „Kaiser“ i „Don Juan“ 
oraz pancerna fregata „Habsburg* wpłynęły w dniu 8 
maja po południu do Bocche di Cattaro i zarzuciły ko- 
twice pod Melinje i Castelnuovo. Pancerniki te należą 
do średnich okrętów floty austryackiéj o 18 węzłach i 
mają razem 32 dział Krupa i Amstronga. 


Tim es odbiera z Carogrodu telegram, wedle którego 
postanowiła turecka rada ministrów ewakuować Warnę, 
Szumlg i Datum pod warunkiem, że Rosyanie cofną sig 
z pod Carogrodu do Adryanopola. Jak tymczasem do- 
noszą do Polit. Corr. z Carogrodu, Rosyanie zaczęli 
już wycofywać swe wojska z San-Stefano, ale nie myślą 
się cofnąć aż do Adryanopola i chcą zająć stanowisko 
pod Czadaldża lub Czorlu. Skutkiem tego wstrzymają 
się Turcy pewno także z ewakuacyą swych fortec. 

Do Jass przybyło świeżo 40,000 rosyjskiego wojska. 


W Staréj Serbii powstali Arnauci i w okolicy No- 
wego Bazaru pokazały się liczne uzbrojone oddziały, któ- 
re stoczyły już kilka krwawych potyczek z wojskami 
serbskiemi. Rząd serbski chciał początkowo” zataié nie- 
korzystny ten dla siebie stan rzeczy, ale wielkie ofiary, 
jakie wojsko serbskie poniosło przy stłumianiu powsta- 
nia, nie mogły być na długo ukryte. Obecnie widział się 
minister wojny Sawa Gruicz zmuszonym do wysłania 15 
batalionów do Staréj Serbii celem powiększenia tame- 
cznych załog. Dowództwo nad całemi wojskami, które 
mają być użyte do słumienia powstania, i liczą 23 ba- 
taliony po 600 ludzi, powierzonóm zostało pułkownikowi 
Leszjaninowi. Rząd serbski czyni w ogóle przygotowania 
do postawienia cal6j swéj siły zbrojnej na stopie wojen- 
néj i od 28 kwietnia powołał już pod chorągwie wszy- 
stkich urlopowanych żołnierzy. Załogi Nicza, Ak-Palanki, 
Pirotu i Wranji podwojono. Przysposobienia te Serbii 
nie mają jedynie na celu stłumienia powstania Arnautów, 
lecz koncentracya wojsk tureckich pod Prisztiną i Pri- 
srentem, gdzie Turcy zamierzają zebrać korpus w sile 
25,000 ludzi, jest głównym powodem zbrojenia się Serbii. 


Dziennik francuzki Temps przynosi następującą 
wersyą o obecnym stanie anglo-rosyjskich rokowań: 

„Możemy donieść jako rzecz pewną, że na wniosek 
gabinetu londyńskiego niemiecki urząd spraw zagrani- 
cznych jeszcze raz oświadczył swą gotowość do podjęcia 
roli pośrednika, którą, jak się zdaje, przed kilkoma duia- 
mi złożył. Nastąpi więc nowy szereg rokowań a rozmaite 
znamiona każą się spodziewać, że rokowania te wkrótce 
przybiorą kierunek pomyślny dla pokoju. Jedno z takich 


wysoce, jak wiadomo, ceniony w Anglii, wkrótce udaje 
się do Petersburga i to na Friedrichsruh i Berlin. W 
Londynie panuje przekonanie, że gdyby w carskićj radzie 
zwyciężyła polityka hr. Szuwałowa, wówczas widoki na 
pokojowe załatwienie sporu wzrosłyby niepospolicie. Zre- 
sztą jest to rzeczą prawie pewną, że jen. Ignatjew, re- 
prezentujący w Petersburgu stronnictwo wojenne, wkrótce 
przestanie grać w dyplomacyi rosyjskićj pierwszą czynną 
rolę. Co się zaś tyczy ks. Gorczakowa, to nawet na wy- 
padek, gdyby stan jego zdrowia nie dozwolił mu daléj 
pracować, nie należy przypuszczać, aby sławny ten sia- 
rzec został ze swego stanowiska odwołany, jak chcą nie- 
które dzienniki. W sprawie tćj dowiadujemy się zresztą 
z Wiednia, że największą część pracy dyplomatycznćj o- 
bejmuje p. N. Giers, adlatus i wychowaniec ks. Gorcza- 
kowa, prowadzący już od dłuższego czasu koresponden- 
cya, z obcemi mocarstwami.“ 


Z fachowego źródła otrzymał Czas następujący 
opis obwarowań Gallipoli i siły obronnćj tćj twierdzy : 


znamion należy widzieć w okoliczności, że hr. Szuwałow, * 


Chociaż już od czasu pierwszego najścia bałkański 
go półwyspu przez Rosyan, istniała pol zaba Ben 
brony od strony lądu fortów położonych na europejskićm 
wybrzeżu Dardanelöw, Turcy nie doszli jednak nigdy do 
dokładnego aa | faktu. „20 

Potężne fortyfikacye na obu brzegach Hel S 
w tym celu były pierwotnie Nane ene aby CET 
słonić od morskiego ataku ze strony zachodniego PE 
ciwnika. Motyw ten był zupełnie w dawniejszych Gg 
sach usprawiedliwiony, gdyż wtedy pochód zdobyczy en 
czył z południa ku północy i ówczesne rządy w Tracy; 
i Macedonii potrzebowały jedynie mieć się na Piec 
przeciw zamachom potężnych państw zachodnićj Europy, 

Nawet w peryodzie największćj świetności panow 
nia Osmanów w Europie nie można się było niczego o. 
bawiać od strony północy, a bezpieczeństwo Carogrodu 
narażone znów było tylko od zachodu, mianowicie oq 
strony przemo2néj podówczas rzeczypospolitéj wenecki6; 

Stósunek ten zmienił się całkowicie w nowszych 
czasach, albowiem państwu otomańskiemu będącemu jęz 
i tak w powolnym rozkładzie, zagrażało ciągłe niebezpie. 
czeństwo od północy tj. od Rosyi, dążącćj do coraz wię- 
kszego rozpościerania się, podczas gdy Porta spodziewać 
się mogła od Zachodu najżyczliwszćj pomocy i najsku- 
teczniejszego poparcia. Pomoc ta morzem tylko zd żyć 
mogła; musiała przeto pozostać dla nićj otwartą droga 
przez Dardanele. 

Naturalnóm przeto następstwem trafnego uznania 
radykalnćj zmiany położenia rzeczy musiało być zrzecze- 
nie sie Porty zamknięcia obcym okrętom a mianowicie 
zachodnich państw sprzymierzonych, obwarowaniami 
wstępu do Dardanellów, a równocześnie wzbronienie nad- 
ciągającemu z północy lub z północnego zachodu naja- 
zdowi zbliżania się do brzegu Dardanelów. 

Wojna rosyjsko-turecka w latach 1828 i 1829, w 
któréj kozacy Dybicza zapędzili się aż do Radosto j 
Enos, winna była zwrócić uwagę Turków na grożące im 
od północy niebezpieczeństwo. Tak jednak nie było i 
skoro adryanopolski traktat pokoju podpisany został 
sułtan nie myślał już o zabezpieczeniu się przeciw Ro- 
syi. W tem zaślepieniu utwierdziła go pomoc, jakiej 
mu car w r. 1833 przeciw Mehmedowi Ali dostarczył, 

Nawet podczas wojny krymskićj nie byliby Turcy 
z pewnością nie uczynili, aby cieśninę dardanelską od 
strony: lądu obwarować, gdyby Anglicy i Francuzi nie 
byli tego wzięli na siebie. 

Szczególnićj Anglicy poczęli wcześnie studyować tę 
kwestyą. I tak jenerał angielski Makintosh zdał po 
powrocie swym ze Wschodu w roku 1858 następujący 
raport: 

„Ponieważ równie w prowiucyach tureckich jak w 
stolicy dłuższy czas przepędziłem, mogę z osobistego do- 
świadczenia mówić o tym kraju i twierdzę, że gdyby | 
Rosyanie kiedy w otwartéj walce z Turcyą wyszli jako 
zwycięzcy i gdyby im się nawet powiodło zająć Konstan- 
tynopol, mogłoby jednak mocarstwo rozporządzające flotą 
utrzymać Dardanele, chociażby nawet flota nie była na 
miejscu. Wtedy atoli nastąpićby to dopiero mogło, 
gdyby pozycya ta od strony lądu lepićj była obwaro- 
wang.‘ e 

W innym ustępie swego raportu mówi on: „Gdyby 
Rosyanie zdołali dojść do Konstantynopola, rzuciliby się 
bez wątpienia równocześnie na Dardanele, i zdobyliby 
z łatwością od strony europejskićj, to jest na tyłach for- 
tyfikacyi, baterye, gdyż obwarowania od strony lądu 
cienkie tylko mają mury.“ j 

W skutku téj insynuacyi udała się w kilka miesięcy 
późnićj komisya złożona z francuzkich i angielskich ofi- - 
cerów inżynieryi do Gallipoli, zbadała cały obszar cie- 
śniny, i zadecydowała założenie linii fortyfikacyjnéj w 


szerokości) a 10 mnićj wiecéj kilometrów po stronie 
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miejscu najwezszém, (około 5 kilometrów tylko eg 


północno-wschodnićj odległóm od Gallipoli, które Ma «aii 


kintosh w wcześniejszym swoim raporcie wskazał. 

W miejscu tém cieśnina łącząca półwysep Gallipoli 
z stałym lądem, przerzniętą jest wzdłuż wąskim grzbie- 
tem wzgórzy, tworzących przedział wód w dwóch kierun- 
kach, z których jedne dążą ku północy, drugie ku po- 
łudniowi. Najwyższy punkt [cieśniny wznosi się do 149 
metrów nad poziom morza i góruje nad całą przestrze- 
nią, to jest równie na odległóm o 4 kilometry ku pół- 
nocnemu wschodowi miasteczkiem Bulair, jak po obu: 
stronach aż do morza. 

Na tym najwyższym szczycie wznosi sig główny 
fort „Sultanie Tabia,“ wielki zamknięty szaniec z 6 silnemi 
bateryami, uzbrojonemi w 25 dział Kruppa i mogącemi 
pomieścić załogę 3000 ludzi. 

Około 1000 kroków na wschód od głównego fortu 
a 2000 kroków od wybrzeża morza Marmora, leży da- 
wniejszy fort „Wiktorya,“ dziś „Ai-Tabia* zwany. Jest 
to z tyłu otwarty szaniec, mający obejmować 12—15 
dział Kruppa. 

Daléj ku północnemu wschodowi między głównym 
fortem i zatoką Saros wznosi się na płaskim. szczycie, 
mającym 115 metrów wysokości, fort: „Francis-la- 
bia“ dawnéj zwany „fort Napoleon“ mający 5 bastyo 
nów i uzbrojenie 12 działami wzaz z załogą 1000 ludzi 

Równie te trzy forty jak łączące je przekopy po- 
chodzą z 1854 roku i w roku bieżącym poświęceniem 


! 


| 


wszelkich sił doprowadzone zostały do najlepszego siamu. = | 7 


Również gościniec ciągnący się przez cały półwysep został _ 


świeżo wyszosowany i usypaną droga w Die linii forty-= | 


fikacyjnćj i równoległe z niemi. 

Trzy szczyty, leżące o 1—2 kilometrów od tćj linii 
zaopatrzono w ostatnim czasie w tymczasowe obwarowa- 
nia. Prócz tego strzeże skrzydeł tego groźnego frontu 
fortyfikacyjnego od strony morza po dwa angielskie okręty 
pancerne i tak „Agincourt“ i Hotspur“ stoją na czatach 
przy wybrzeżu morza Marmora między Gallipoli a obsa- 
dzoném przez Rosyan Szairskioi, podczas gdy „Sfiftsure‘ 
i „Ruby“ patrolują w zatoce Saros i wzdłuż wybrzeża 
aż do Enos, Dedeagacz, Lagos i Cavalla. 

Za pomocą stojących na półwyspie dwudziastu ty- 
sięcy Turków z mnićj wiecéj stu działami, mogłyby 
już fortyfiacye te każdego. ze strony stałego lądu po- 
suwającego się nieprzyjaciela przez całe tygodnie 
powstrzymać. — Tymczasem nadciągnąć może operacyj- 
ne wojsko angielskie tak z Anglii jak z Indyi i oparte 
na téj podstawie operacyjnéj łatwo przejść do kroków 
zaczepnych: przeciw Adryanopolowi, a w takim razie po- 
łożenie Rosyan przed Konstantynopolem, jako zagrożo- 
nych z tyłu, byłoby nie do utrzymania. ` 

Angielski jenerał Dikson, który w marcu roku bie- 
żącego oglądał te fortyfikacye oświadczył, że są dosko- 
nale urządzone i dostatecznie uzbrojone w działa. Zda- 
niem tego jenerała może w ciągu 2—3 tygodni po wy- 
buchu wojny przeszło 40,000 Anglików wylądować w 
Gallipoli. 

Petersburgski korespondent Neue freie Presse 
przedstawia w bardzo czarnych kolorach ekonomiczne 
położenie Rosyi. Z listu jego wyjmujemy poniższy ustęp 
b finansach rosyjskich: „Przedewszystkićm dziwię sie, 
pisze wspomniany korespondent, że wierzycie półurzędo- 
wym i urzędowym doniesieniom rosyjskim o ilości: no- 
wych emisyi banknotowych. . Miałem często sposobność 
bywać w drukarni państwowćj, która stanowi sama dla 
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Nr. 133. 
Vater Unſer. 


Helden zur Rechten, ſechzig zur Linken, 
die ſcharfen, Men Schwerter in den nani 
bewachten das Bett des Königs Salomo, um an 
böſen Geiſter abzuwehren. Das Attentat unter den 
Linden hat die Ruhe des Kaiſers Wilhelm geſtört 
und der Fürſt⸗Reichskanzler fegt den preußiſchen 
Staat in Bewegung, um den böſen Geiſt vom 
Lager des Kaiſers zu verſcheuchen. Sechzig Helden 
ur Rechten und ſechzig zur Linken, es wird gegen 
as rothe Geſpenſt, gegen den Sozialismus mobil 
gemacht. Das ahnungsvolle Gemüth des Kaiſers 
eht aus der ſozialiſtiſchen Bewegung die ſozia⸗ 
liſtiſche Revolution hervorbrechen und er empfiehlt den 
Miniſtern, die Dinge in keiner Weiſe leicht zu 
nehmen; ſollen die revolutionären Elemente nicht 
die Oberhand gewinnen, ſo komme es vor Allem 
darauf an, daß dem Volke die Religion nicht 
verloren gehe. Der Kaiſer appellirt an die meta⸗ 
phyſiſche Potenz, er packt die Sache von der trans⸗ 
peace Seite; 


VI 


Sechzig 


Mitteln ſoll der Sozialismus bekämpft wer⸗ 
den. Aus der merkwürdigen Rede des Kaiſers wie 
aus dem Schreiben des Fürſten Bismar ergibt 
ſich, daß eine ſtarke reaktionäre Strömung in 
Preußen die Oberhand gewonnen hat und daß in 
Folge deſſen ernſte Maßnahmen zu erwarten ſind. 
Der Kaiſer glaubt, und es harmonirt das mit 
ſeinen nüchternen, konſervativen Anſchauungen, daß 
die Religion ein Mittel gegen die Revolution ſei; 
er glaubt, daß wenn Alle im Volke ihr Vater unſer 
beten, das rothe Geſpenſt dann die Flucht ergreifen 
müſſe. Die vom Staate disziplinirte, dem Staate 
blindlings gehorchende Religion hat allerdings, wie 
das fid von felber verſteht, einen ftreng anti: 
revolutionären Charakter; allein das iſt nur eine 
Religion dem Namen nach, ſie iſt immer identiſch 
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Don der Pariſer Weltausſtellung. 


Die deutſche Kunſt. 
Paris, 13. Mai. 

Die deutſche Kunſtabtheilung, die nun eröffnet iſt, 
iſt nicht allein an ſich ſchön und werthvoll, ſie iſt auch 
ſehr geſchmackvoll arrangirt. Was die äußere Ausſtattung 
anbelangt, ſo ſind die Franzoſen diesmal entſchieden in 
den Schatten geſtellt. In ihren weitläufigen und zahl⸗ 
reichen Sälen findet man nur ſelten einen Seſſel, oder 
eine Bank zum Ausruhen; von einer Ausſtattung durch 
Pflanzen und Draperien iſt nicht die Rede; das Oberlicht 
iſt ſchlecht und die Statuen und Bilder ganz regellos und 
ohne Grundgedanken angebracht, als wolle man einzig nur 
durch die Maſſenhaftigkeit imponiren. Das iſt ganz anders 
bei den Deutſchen und auch anders in Oeſterreich, wo 
man wenigſtens ausruhend beſchauen kann. Der Pflanzen⸗ 
ſchmuck fehlt übrigens auch in Oeſterreich. Die Deutſchen 
haben all' ihre Büſten und Statuen unter Ziergewächſen, 
unter Palmieren und ſchönen Blattpflanzen untergebracht; 
in der Mitte des „Salons“, der dieſen Namen in jeder 
Hinſicht verdient, ſtehen große Tiſche mit Büſten und 
Vaſen und auf denſelben liegen werthvolle Bücher und 
Mappen mit bekannten deutſchen Illuſtrationen. Die Größe 
des Salons hat es geſtattet, daß man in der Mitte eine 
Abtheilung durch größere Gemälde vornehmen konnte, ſo 
daß die Zahl der vorhandenen Bilder nicht klein genannt 
werden kann. Und es treten uns da die bekannteſten der 
modernen deutſchen Maler entgegen: Menzel, Knaus, 
Meyerheim, die beiden Achenbach, Seitz, Kauffmann, 
F. A. Kaulbach, Werner, Defregger, Piloty, Grützner, 
M. Gab, Richter u. ſ. w. 

Die beiden Bilder von Knaus, beſonders für dieſe 
Gelegenheit gemalt, ſtehen freilich hinter ſeinen älteren 
Leiſtungen, die ebenfalls, und man muß ſagen, glücklicher 
Weiſe vorhanden ſind, zurück. Es iſt da ſeine berühmte 
„Kinderhochzeit“, fein „Begräbniß im Dorf“, pon der 
Wiener Weltausſtellung her noch im Gedächtniß. Sein 
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mit dem Phariſäismus, hat weder innere Kraft, 


Fürſt Bismarck wirft ſich auf 
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Donnerſtag, den 16. Mai 1878. 
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noch äußere Gewalt. Die Religion aber im hiſto⸗ 
riſchen Sinne hat die Revolutionen oft erzeugt, 
war ſehr oft mit der Revolution gleichbedeutend. 
Die Unzufriedenen, die Unterdrückten, die Sklaven 
flüchteten ſich in den Schoß einer ueuen Religion 
und fanden dort Auffriſchung für ihre Hoffnungen. 
Die Religion, zu der ſich der deutſche Kaiſer be⸗ 
kennt, war in ihrem Urſprunge nicht nur revo⸗ 
lutionär gegen die Staatsgewalt, ſondern nament⸗ 
lich gegen die ſoziale Ordnung, gegen die ſoziale 
Heuchelei und gegen die Herrſchaft des Reichthums. 
Die Apoſtel waren Sozialiſten. Der Apoſtel Petrus 
ließ einen Mann Namens Ananias und ſein 
Weib Sapphira eines plötzlichen Todes ſterben, 
weil ſie aus dem Erlös ihres Eigenthums einen 
Theil für ſich behalten und nicht das Ganze an 
die Gemeinde abgeliefert hatten. Man durchblättere 
die ganze Geſchichte des Mittelalters und man 
wird finden, daß die Religion wohl oft den Vor⸗ 
wand für Bürgerkriege herleihen mußte, daß aber 
religiöſe Geſinnung Revolutionen und Verſchwö⸗ 
rungen nicht zu verhindern vermochte. Das Glau⸗ 
bensbekenniniß, dem der deutſche Kaifer angehört, 
der Proteſtantismus, iſt ſeiner Natur nach eine 
Revolution gegen das Papſtthum; mit der Ent⸗ 
ſtehung des Proteftantismus war eine heftige 
ſozialiſtiſche Bewegung GBauernkrieg, Wiedertäufer 
u. ſ. w.) eng verbunden und aus dem Proteſtan⸗ 
tismus ſind auch die erfolgreichſten politiſchen 
Revolutionen hervorgegangen. Die Niederländer, 
welche das ſpaniſche Joch zertrümmerten, waren 
von einer urkräftigen religiöſen Geſinnung durch⸗ 
drungen. Religiös bis zum abſtoßendſten Fanatismus 
waren die Schotten, welche die Stuarts verjagten, 
und bibelfeſte und bibelſtrenge Männer waren es, 
welche Karl den Erſten auf das Schaffot ſchleppten. 
Es iſt keine teligióje Geſinnung denkbar, welche 
an Tiefe, Reinheit und Koufequenz dem Puri- 
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Aufklärung und der Erkaltung der religiöſen Ge⸗ 
ſinnung zu verdanken. Wäre die Religion noch 
ſtark wie in alten Zeiten, dann würde man aus 
den Zündſtoffen des Kulturkampfes längſt die 
Flammen des Bürgerkrieges empor züngeln ſehen. 
Es iſt auch, wenigſtens in unſerer Zeit, ein ganz 
vergebliches Bemühen, von Staatswegen dem Volke 
die Religion aufoktroyiren zu wollen; man weckt 
damit nur die Negation aus dem ihr natürlichen 
Indifferentismus und der Unglaube wird dann 
revolutionär, nicht gegen die Religion, wohl aber 
gegen den Zwang des Staatsglaubeus. 

Niemand wird geneigt ſein, die gewaltigen 
Mittel zu unterſchätzen, über die der moderne 
Staat und namentlich Deutſchland verfügt. Der 
Kanzler entſcheidet ſich für die Nothwendigkeit; der 
Kaiſer ertheilt den Befehl zur Mobilmadjung, 
Der Telegraph vermittelt die Ordre an die Mini⸗ 
ſterien, ſie geht weiter an die Provinzregierungen, 
die großen Militärkommanden, die Arſenale, an die 
Eiſenbahnverwaltungen. In wenigen Stunden ſind 
alle Ortsbehörden davon verſtändigt und pünktlich 
wie das Räderwerk einer guten Uhr, greifen alle 
Glieder des ungeheuern Mechanismus ineinander; 
der Befehl iſt That, wie wenn ein Gott geſprochen 
hätte. Jetzt macht Fürſt Vismarck gegen den 
Sozialismus mobil. Wir wollen annehmen, obwohl 
es keineswegs gewiß iſt, daß in der preußifchen 
Verwaltung, wo es ſich um Bekämpfung des Sozia⸗ 
lismus handelt, Alles ſo pünktlich in einander 


der feinem rothhaarigen Jüngel Anleitungen „für das 
Geſchäft“ gegeben hat und nun mit erfreuter Miene die 
erſten Aeußerungen des Verſtändniſſes entgegennimmt. 
In einem Pendant haben wir das rothhaarige Jüngel, 
wie es das erſte verdiente Geld in ſein Portemonnaie 
zählt. Die beiden Stücke ſind virtuos gemalt, mit der 
ganzen Originalität des Künſtlers; doch, wie geſagt, in 
Gedanken und poetiſcher Kompoſition nicht zu vergleichen 
mit den bekannten älteren Stücken. Dafür iſt Meyerheim 
vorhanden mit ſeiner „Wilden⸗Bude“, die erſten wilden 
Afrikaner und Menſchenfreſſer, die den Bauern ein ſo 
unmenſchliches Erſtaunen abnöthigen und den Zuſchauern, 
Deutſchen und Franzoſen, ungetheilten Beifall. Menzel 
hat das berühmte Bild für Borſig, die „Eiſengießerei“ 
ausgeſtellt. Ganz wie für die Franzoſen gemalt, nach dem 
großen Beifall zu urtheilen, erſchien Werner's „Alte 
Potsdamer⸗Garde mit Kindsmädchen ſchäckernd“, ein aller⸗ 
liebſtes, urhumoriſtiſches Bild. Viel bewundert wurden 
auch die egyptiſchen Studien von Gentz, die fo dicht um⸗ 
lagert waren, daß nur ſchwer zu ihnen zu gelangen war. 
Das prachtvolle Seeſtück von Achenbach „Vlieſinger Rhede, 
ein Dampfer in Gefahr“, trug dem vortrefflichen Künſtler 
viel Lob ein. Ein großes, intereſſantes und gut gemaltes 
„hiſtoriſches“ Bild von Albert Bauer „Paulus in Rom“, 
deutete den Franzoſen an, daß auch die Deutſchen in das 
Weſen des alten römiſchen Volkslebens beizudringen ver⸗ 
ſtehen. Ein Dorfſchulmeiſter, der ſeinen „Schulbuben in 
Kompagniefront die erſten Turnübungen einbringt“ von 
Pilz, hätte zuletzt für die Franzoſen ein Wink fein 
können, daß hinter dem alten raufluſtigen Geſchlecht ein 
neues und nicht minder munteres heranwächſt. Einige deutſche 
Bildhauer haben aus Rom ihrebeſten eben vollendeten Statuen 
und Statuetten geſchickt, die den geräumigen Saal würdig 
ſchmücken und ausfüllen. F. A. Bacciocco. 


Die ungariſche Czarda. 
Paris, 13. Mai. 
Ein Gabelfrühſtück in der ungariſchen Czarda wird 
bald in der Pariſer Künſtlerwelt zu einer von der Mode 


Hican ein Einlagsbogen. 


anbefohlenen Partie gehören. Als ich heute in der Mit⸗ 
tagsſtunde das ſchlichte Häuschen mit dem Strohdache und 
den hellbraun angeſtrichenen Holzwänden betrat, waren 
ſowohl die auf der Veranda gedeckten, als in der Gaſt⸗ 
ſtube befindlichen Tiſche vollſtändig belegt. Muſik und 
Malerei, Kritik und Dichtkunſt verzehrten da neben eini⸗ 
gen zufällig hieher verſchlagenen Engländern, die ję 
überall dabei ſein müſſen, Gulyas und Pörkelt mit edlem 
Palugyay gewürzt und von authentiſchen Wiener Kellner⸗ 
jünglingen im bekannten Fracke kredenzt. An einem Tiſche 
erkannte ich eine ganze Bande Komponiſten, darunter Leo 
Delibes, der ſeit ſeiner Rückkehr aus Wien und Peſt, wo 
er im Laufe dieſes Winters fo herrlich gefeiert wurde, 
für öſterreichiſch⸗ ungariſche Muſik, inkluſive Zigeuner⸗ 
Muſik, einen wahren Kultus hegt. Neben ihm Salvayre, 
den jugendlichen Komponiſten des vielfach beſtrittenen 
„Bravo“, ferner Armand Gouzier, den ſchwarzbärligen 
Verfertiger japaneſiſcher Balladen, auf Jonken mit Guzla⸗ 
begleitung zu ſingen. Die Herren von der Muſik lauſchten 
mit beinahe poſſirlicher Andacht den Klängen der draußen 
auf einer wackelnden Eſtrade mit Geige und Kontrebaß 
wüthenden Zigeuner⸗Muſik. Jede Nummer wurde von 
dieſem Tiſche aus mit reichem Beifall belohnt und das 
Entzücken der franzöſiſchen Muſiker für ihre „Kollegen“ 
von der Pußta fand auch in einer anderen Weiſe Aus⸗ 
druck, als der Chef der unermüdlichen Fiedelnden mit dem 
Teller in der Rechten das Spielhonorar der Bande eins 
kaſſirte. An einem anderen Tiſche bildete Maler Munkaczy 
den Mittelpunkt. Der ungariſche Künſtler ſah recht vergnügt 
drein und hat alle Urſache dazu, denn ſein neueſtes Bild 
„Milton diktirt ſeinen Töchtern das Verlorene Paradies,“ 
ſchiebt den Riegel vor die Thür der böſen Kritik, die ſich früher 
mit Munkaczy ſo manche Freiheiten nahm. An anderen 
Tiſchen ſtrecken ſich die Hände der franzöſiſchen Kollegen 
empor, die hier von der hochanſtrengenden und Migraine 
erzeugenden Arbeit des Notizenſammelns ausraſten. 
Draußen vor der ziemlich primitiven Holzplanke, die als 
Einzäunung dient, ſteht beſtändig eine Gruppe von Neu⸗ 
gierigen, die ebenfalls den Reizen be Zigeunermuſik 
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greife, wie wenn eine militäriſche Mobiliſirun 
auszuführen wäre. Aber wo iſt der Feind? Iſt 
der Sozialismus blos die Verſchwörung einer ein⸗ 
zelnen Sekte, oder iſt er eine Krankheit des ganzen 
u e Körpers? Das Attentat Hödel's 


mit dem Sozialismus in Verbindung gebracht 


worden. Die ſozialiſtiſchen Blätter haben das als 
eine Anſchuldigung betrachtet und haben mit größter 
Entrüſtung dahin zielende Behauptungen zurückge⸗ 
wieſen. Was nun den gegebenen Fall betrifft, ſo 
fehlen allerdings Anhaltspunkte, welche es rechtfer⸗ 
tigen würden, den Attentäter Hödel für einen Fa⸗ 
natiker des Sozialismus zu erklären. Er zählte 
vielmehr in ſeiner letzten Lebensphaſe zu den 
Thriſtlich⸗Sozialen und er hatte an die Mildher⸗ 
zigkeit des Pietismus appellirt. Allein es iſt im 
Grunde auch ganz gleichgiltig, ob das Gehirn 
Hödel's mehr oder weniger ſtark von den ſozialiſti⸗ 
ſchen Lehren durchtränkt ift. In der Hauptſache 
(e es feſt, daß nicht nur der Sozialismus, fon- 
ern jede große politiſche und religiböſe Bewegung 
bei Einzelnen, wie bei ganzen Gemeinſchaften einen 
aa großer geiftiger Erregtheit erzeugen muß. 
ie Großthaten, welche die Geſchichte preiſt und 
die Verbrechen, welche ſie brandmarkt, ſind auf dieſe 
eife entſtanden. Die ſozialiſtiſche 
un nicht von dieſem hiſtoriſchen Geſetze eine Aus⸗ 
nahme beanſpruchen wollen. Gewiß iſt jedoch, 
bab das Attentat Hödel's nicht einmal als 
as Symptom einer erhöhten Gefahr angeſehen 
werden kann. Iſt für den Staat die Nothwendig⸗ 
keit vorhanden, den Gefahren, welche der Sozia- 
lismus erzeugen kann, durch Ausnahmsmaßregeln 
zu begegnen, ſo war dies auch vor dem Attentate 
ige 4 der Fall; waren aber vor acht Tagen 
olche Maßregeln überflüſſig, ſo ſind ſie durch das 
Attentat Hödel's in keiner Weiſe nothwendig ge⸗ 
worden. Allein es liegt einmal in der Natur der 
Menſchen, daß er einen zufälligen Anſtoß abwartet 
und ſich von demſelben, ohne weiter den kauſalen 
Zuſommenhang zu prüfen, zur Energie fortreißen 
läßt. Der Krieg gegen den Sozialismus iſt be⸗ 
ſchloſſen, aber wo liefert man dem Sozialismus 
die Schlacht, wo findet man das rothe Geſpenſt? 
Der Sozialismus iſt ein Proteus; er hat durch 
Jahrtauſende ein unvergängliches Daſein bewahrt, 
aber immer erſcheint er in vergänglicher Geſtalt. 
Er wohnte im Hauſe Lykurg's und Solon's und 
hat ſich in unſeren Tagen, unter chriſtlicher Firma 
allerdings, auch bei Hofpredigern und in feudalen 
Schlöſſern eingeniſtet. Bisher hat die Erfahrung 
ergeben, daß das ſozialiſtiſche Ideal ſich nicht ver⸗ 
wirklichen läßt. Das Eigenthum iſt die Bedingung 
jedes Aufangs von wahrer, menſchlicher Freiheit 
und man wird die menſchliche Geſellſchaft niemals 


ein dankbares Ohr lei 
ſchränkter, aber mit Zeit kommt Rath und es wird jetzt 
ſchon an der Herſtellung eines Gartens gearbeitet, wo ein 
Dutzend Tiſche bequem Platz finden werden. Das wird 
nicht zu viel fein, wenn die hieſigen Blatter über die 
geringſten Borfommnijjesin der „Czarda“ fo ausführlich 
zu berichten wiſſen, wie der neueſle „Figaro“ und die 
Gäſte das Glück haben können, den berühmten Violin⸗ 
ſpieler Remenyi von der Situation hingeriſſen, mit den 
Zigeunern wetteifern zu ſehen. Und die Preiſe? Eine 
Frage, die bekanntlich jetzt ſehr geboten erſcheint. Nun, ſie 
find leidlich, beſonders wenn man nicht auf Gulyas und 
Ungarwein angewieſen iſt. 

In den meiſten hieſigen Blättern wird ſeit Eröff⸗ 


Bewegung 


Neues Wiener Tagblatt. 


| in einen Bienenhaufen oder eine Ameiſenkolonie 
verwandeln können, welche Thierſtaaten allerdings 
nach den ſtrengſten ſozialiſtiſchen Regeln regiert 
werden. Anderſeits darf das Eigenthumsrecht nicht 
nennen führen, welche es ſeiner Wohl⸗ 
thätigkeit berauben, indem die Freiheit der großen 
Majorität durch die Kapitals⸗ und Beſitzherrſchaft 
Weniger aufgezehrt und völlig vernichtet wird, fo 
daß die Geſellſchaft in reine Plutokratie ſich ver⸗ 
wandelt. Wir wollen uns heute nicht in dieſes 
Thema vertiefen und wollen nur bemerken, daß 
durch Aufſaugung des Mittelſtandes die Geſellſchaft 
ihrer ſolideſten Säule beraubt iſt und daß man es 


Problem auch nur theoretiſch löſen zu können. Das 
praktiſche Leben wirkt glücklicherweiſe auch da oft 
ausgleichend und friedenſtiftend, wo die Theorie 
nur Gegenſätze zu konſtatiren vermag. Allein wenn 
das moderne Wirthſchaftsleben an ſich geeignet iſt, die 
ſozialen Gegenſätze zu ſteigern, ſo thut der moderne 
Staat das Seinige, um durch rückſichtsloſe Anfor⸗ 
derungen an den Bürger den Kampf ums Daſein noch 
beſchwerlicher zu geſtalten. Der Mann von 
mittelbarem Einkommen und mäßiger Kapitals⸗ 
kraft iſt der übergewaltigen Konkurrenz des 
großen Kapitals preisgegeben und den dittatori- 
ſchen Befehlen des großen Beſitzes unterworfen; 
die Laſten des Staates drücken am ſchwerſten auf 
ſeiner Schulter und gleichzeitig iſt er von den 
Angriffen des Sozialismus bedroht. Will man 
das rothe Geſpenſt auf dieſem Gebiete treffen, will 
der preußiſche Staat dafür ſorgen, daß wenn die 
Laſten des Staates nicht zu mäßigen ſind, dem 
Bürger doch die Kraft zugeführt wird, um ſie 
tragen zu können? Das, was man gewöhnlich 
als wirthſchaftliche Reform bezeichnet, wird dieſen 
Zweck nicht erfüllen. Der deutſche Kaiſer hat als 


Prinz von Preußen und Mitglied des Staats- | W 


miniſteriums die Revolution von 1848 vorherge⸗ 
ſehen; jetzt will er, was vollkommen Nee 
iſt, die ſozialiſtiſche Revolution von dem neuen 
Reiche abwehren. Wenn man aber das Sicher⸗ 
heitsventil der Freiheit verſchließt, dann wächſt 
mit dem verſtärkten atmoſphäriſchen Druck auch 
die zerſtörende Gewalt des Elements, das man zu 
bändigen meinte. l 


Wien, 16. Mai. 

Die Vorunterſuchung gegen den Attentäter 
Hö del ſchreitet raſch vorwärts. Zehn Zeugen find bereits 
konſtatirt, die ſämmtlich mit Entſchiedenheit Hödel als 
denjenigen agnoszirten, der den Revolver gegen die 
Perſon des Kaiſers gerichtet hatte. Von ſo vielen gegen 
ihn ſprechenden Beweiſen erdrückt, änderte Hödel neueſtens 
ſein Syſtem und meint nun: „wenn er auf den Kaiſer 
geſchoſſen hätte, dann ſei er verſtandlos geweſen. 
Denn wenn ich, rief er aus, meinen Vecſtand gehabt 
hätte, hätte ich jeden getroffen, auf den ich gezielt!“ 
Der Unterſuchungsrichter machte Hödel darauf aufmerkſam, 
daß es einzig und allein ſein Wille geweſen, den Kaiſer 
zu erſchießen, daß ihm dies aber, dem Himmel ſei Dank, 
nicht geglückt fet. In feinem jüngſten Verhör gab Hödel 
auch einen Nadlergeſellen Baumann, der in einer Geſellen⸗ 
herberge, in der Krauſenſtraße wohne, als Zeugen an, dem 
er mitgetheilt habe, daß er ſich habe erſchießen wollen. 
Dieſer Baumann, der ſchon vorgeladen wurde, äußerte 
dem Amtsdiener, der ihm die Vorladung überbrachte: 
„Morgen kann ich nicht; da verlaſſe ich Berlin, ich reiſe 
ſchon früh ab.“ Der Amtsdiener machte ihn darauf auf- 
merkſam, daß er, wenn er nicht erſcheine, ſchon gefunden 


nung der Expoſition ſehr ſtark über die mangelhafte Ein⸗ 
richtung der franzöſiſchen Abtheilung für ſchöne Künſte 
geklagt. Man macht dem gegenwärtigen Leiter dieſer 
Abtheilung die bitterſten Vorwürfe, daß er gar nichts 
gethan habe, als die Bilder, wie ſie gehen und ſtehen, 


werden würde und er verließ ihn darauf. 


Aus dem Abgeordnetenhauſe. 


Sitzung vom 15. Mai. 
Die Debatte über den § 1 der Regierungsvorlage, 


noch nicht dahin gebracht hat, das in Rede ftehended 


betreffend das Ausmaß der Grundſteuer, und ſomit auch 


neben einander zu hängen, während man in den meiſten 
fremden Sektionen für den Aufputz Sorge getragen und 
Was werden 


Saft ſieht es aus, als hätte das unerwartet auf den 
Kaiſer von Deutſchland verübte Attentat das Gefühl der 


Verantwortlichkeit unſerer Polizei ins Aengſtliche ge⸗ 


ſteigert. Heute Nachmittags, als ich mich mitten unter 
fünfhundert Perſonen — meiſtens hochelegantes Publikum 
— in der Spezialausſtellung der Stadt Paris befand, 
kamen etwa fünfzehn Mann Sergeants de Ville und 
Gardes de Paris unter der Führung eines Offiziers de la 
Paix herangerückt und bugſirten uns Alle zur Thüre 
hinaus. Der Kronprinz von England und mehrere 
Hoheiten königlichen Geblüts beſuchten die Ausſtellung. 
Man wollte ſie der unmittelbaren Berührung mit dem 
Publikum entziehen, während noch vorigen Freitag das 
kronprinzliche Paar inkognito und ohne Begleitung durch 
die Hallen ſchritt und ſogar in der ungariſchen Czarda 
frank und frei mit uns gemeinen Sterblichen frühſtückte! 
Paul d'Abreſt. 


über das Prinzip der Steuernachläſſe, das in demſelben 
aufgeſtellt iſt, wurde in der geſtrigen Sitzung des Ab⸗ 
geordnetenhauſes zu Ende geführt. Die Debatte ſelbſt 
war eine ſehr langwierige und ziemlich erregte; nament⸗ 
lich bekämpften ſich die beiden Referenten (Abgeordneter 
Beer für die Majorität und Abgeordneter Menger 
für die Minorität) mit großer Heftigkeit und gaben ſich 
| alle Mühe, den von ihnen vertretenen Anſchauungen zum 
Siege zu verhelfen. Am Schluſſe derſelben gab es drei 
namentliche Abſtimmungen. Die erſte betraf den Antrag 
des Abgeordneten Schaup, dahin gehend, es ſei die Be⸗ 
ſchlußfaſſung über den $ 1 bis zur Durchführung der 
Einſchätzung für die Perſonal⸗Einkommenſtener zu vers 
tagen und ergab ein für den Antrag negatives Reſultat, 
denn Parę wurde mit großer Majorität abgelehnt. Ein 
gleiches Schickſal widerfuhr dem Antrage des Abgeord⸗ 
neten Krzeczunowicz, welcher eine Rückverweiſung 
des Paragraphs an den Ausſchuß zu dem Zwecke 
wünſchte, damit derſelbe in den Paragraph die Veſtim⸗ 
mung aufnehme, daß die Steuernachläſſe ebenſo viel be⸗ 
tragen ſollen, als alle Aue zur Grundſteuer be⸗ 
tragen. Die dritte namentliche Abſtimmung betraf den 
Anirag des Ausſchuſſes ſelbſt. Mit 188 gegen 50 Stim⸗ 
men wurde der $ 1 in der vom Ausſchuſſe vorgeſchla⸗ 
genen Faſſung angenommen, wodurch auch das Prinzip 
des 10perzentigen Nachlaſſes bei der Grundſteuer als 
akzeptirt erſcheint. bech i E 
| Für die Anträge der Majorität ſtimmten bie Ab: 
geordneten: Antonietti- Attems, Bärnfeind, Barbo, 
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Blaas, Bonda, Brader 
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Bartoszewski, Baum, Begna : 
Brandis, Carneri, Chelmecti, Chrzanowskl, Ciani, Claudi, 
Conſolati, Coronini, Czaykowskti, Czerkawski, Demel, 
Deſchmann, Dienftl, Dipauli, Duchatſch, Dumba, Dunas 
jewsti, Diwonkowski, Edlhacher, Edlmann, d'Ekvert, 
Bilder, lud, Zeng, Sus, Fürſt, Fürth, Furt⸗ 
müller, Fur, Ganahl, Gan ot Gierowski, Gniewosz, 
Götz, Golab, Goluchowski, Graf, Granitſch, Greuter, Gro: 
cholski, Groß, Haaſe, Hackelberg, Hafdamacha, Halta, 
Handel, Haniſch, Havant, Haſchek, Hausner, Heilsberg, 
Held, Herbſt, Herman, Hippoliti, Hönigsmann, Hofer, 
Holzer, Hotſchevar, Janowski „Jaſinski, Jaworski, 
Inzyezynski, Rabat, Kaczala, Kaifer, Karlon, Keil, Klaic, 
Klepſch, Kochanowski, Köpl, Kanopka, Kowalski, Koz- 
lowski, Kraſicki Graf, Kraſicki Joſef, Krynicki, Krzyza⸗ 
nomski, Ribet Guido, Kuſy, Langer, Lienbacher, Lumbe, 
Mackowitz, Maga, Mayer, Meißler, Mendelsburg, Menger, 
Mieroszewski, Mildſchuh, Miſes, Monti, Morilſch, Na: 
bergoy, Naumowicz, dere Neumann, Niſchelwitzer, 
Nitſche, Obentraut, Oberleithner, Oelz, Ofner, Pacher, 
Pawlikow, Pawlinowicz, Peez, Petritſch, Petrowicz, 
Petruszewicz, Pfeifer, Poche, Portugall, Poſch, Praat 
Promber, Proskowetz, Richter, Ritter, Roſer, Nuckza, Ruß. 
Rydzowski, Ryger, Rylski, Sandner, Sandrinelli, Scher, 
Schöffel, Schrank, Schrems, Schrom, Schürer, Seidemann, 
Seidl, Sigl, Skrzynski, Sternbach, Steudel, Stöhr, Stradi 
Streer, Suef. Friedrich, Suppan. Swedzicki, Theumer, 
Thurn, Tomaszczuk, Tyskiewicz, Ujejski, Umlauft, Bicone 
tini, Vidulich, Vitezic, Bosniak, Waldert, Walterskirchen, 
Weber, Wedl, Weber, Wegſcheider, Weigl, Weinhandl, 
Weiß v. Starkenfels, Wickhoff, Wildaner, Winkler, Witt- 
main, Wlodef, Wirz, Wolfrum, Wolski, Wurm, Zaillner, 
Zaklinski, Ballinger. 

Gegen den $ 1 ſtimmten die Abgeordneten Areſin 
Auſpitz, Bareuther, Beer, Beep, Blumeneron, Doblhoff, 
Dormitzer, Dürrnberger, Eichhoff, Forſter, Friedrich, Gom. 
perz, Hallwich, Heinz, Hoffer, Hopfen, Kielmannsegg. 
Kinsky, Klinkoſch, Kopp, Kotz, Kutſchera, Neuwirth, Yq: 
nowsky, Bauer, Perger, Pillersdorff, Plener, Poſſelt, Rieſe, 
Salm, EE Scharſchmid, Schönerer, Seutter, Spens, 
Steffens, Straß, Sturm, Sueß Eduard, Suttner, Teuſchl, 
Ba Tinti, Wächter, Wallis, Wanka, Weiß Adolf, 

edtwitz. 

Die Miniſter waren bei der Abſtimmung nicht au⸗ 
weſend, da dieſelben, wie der Präſident ausdrücklich hervor⸗ 
hob, zu einem Miniſterrathe zum Kaifer berufen worden 
waren. Am Schluſſe der Sitzung beantragte Abgeordneter 
ol sk i, es möge über die in der geſtrigen Sitzung cr- 
folgte Beantwortung der Interpellation in Betreff der 
bosniſchen Okkupation eine Debatte eröffnet werden. 
Dieſer Antrag fand jedoch keine Unterſtützung. Selbſt die 
polniſchen Abgeordneten ließen ihren Landsmann im 
Stich, der bekanntlich vor einiger Zeit aus dem Polen⸗ 


klub ausgetreten iſt. a 
Ende. Die nächſte 
ſtatt. 


Die Sitzung war um 3 Uhr zu 
Sitzung findet Freitag den 17. d. M. 


Parlamentariſches. 


Unter Vorſitz des Kaiſers fand en Nachmittags 
ein Miniſterrath ſtatt. So viel in ge 
verlautet, war der Antrag des Budgetausſchuſſes bezüglich 
der porläufigen Nichtbewilligung des dem Grafen An⸗ 
draſſy votirten Sechzig⸗Millionen⸗Kredites Gegenſtand der 
Erörterung, ohne Zweifel auch die Feſtſtellung des 
Termines für den Wiederzuſammentritt der Delegakionen. 

Der vom Budgetausſchuſſe geſtern genehmigte Be⸗ 
richt des Herrn Dr. Giskra bezüglich der vorläufigen 
Nichtbewilligung des dem Grafen Andraſſy votirten 
Sechzig⸗Millionen⸗Kredites iſt bereits vom Obmanne der 
Kommiſſion ſignirt, zur Drucklegung befördert worden. 
Der Bericht wird morgen den Abgeordneten über⸗ 
mittelt werden; eine andere Frage bleibt es, ob der Prä⸗ 


ſident ſich beeilen wird, den betreffenden Gegenſtand auf 


die SR zu feben. Falls Herr Dr. Rechbauer 
ſich hiezu nicht bereit finden laſſen ſollte, würde die 
Fortſchrittspartei den Antrag auf dringliche Behandlung 
der Angelegenheit einbringen. x KAJ 

Der geſtrige Bericht des „Tagblatt“ über die Sitzung 
des Budgekausſchuſſes bedarf einer SEN Nachdem 
Herr Dum ba in ſehr entſchiedener Weiſe ſich darüber 
ausgeſprochen hatte, daß die ungariſche Regierung ſeitens 
des Grafen Andraſſy über die auswärtige Lage beſſer 
informirt werde als der öſterreichiſche Miniſterpräſident, 
ergriff auch Abgeordneter Groß (Wels) das Wort und 
meinte, die perſchiedene Behandlung der beiden Landes: 
miniſterien ſeitens des Grafen Andraſſy reſultire daraus, 
daß in Ungarn ein Tiaa, hier ein Adolf Auersperg 
an der Spitze des Miniſteriums ſtehe. 

Der Ausgleichsausſchuß tritt heute Vormittags, da; 
Subfomité des Steuerreform⸗Ausſchuſſes heute Abend 
zuſammen. 


Wiener Angelegenheiten. 
Sitzung des Gemeinderathes 


vom 15. Mai. 

Vorſitzender Bürgermeiſter Dr. Felder. 

e Dr. Mandl und Genoſſen be: 
antragen die Herſtellung einer Verbindung zwiſchen der 
Parkgaſſe und Sophienbrücke im dritten Bezirke. (Der 
zweiten Sektion zugewieſen.) A 

Gemeinderalh Holly beantragt für die Kommunal: 
häuſer Rennweg, Stauislausgaſſe, die Herabſetzung ber 
Unverhältnißmäßig hohen Zinſe und Einleitung des 
Hochquellenwaſſers in die Stockwerke. (Der Häuſer⸗ 
e zugewieſen.) 

Es referiren: 

Gemeinderat Dr. Litſchke Namens der Rechts⸗ 
ſektion über einen Ausgleich, der bezüglich einer 
Forderung von 500 fl. zwiſchen der Kommune und den 
Erſtehern eines Hauſes getroffen wurde, deſſen früherer 
Beſitzer diefe Summe der Kommune zu entrichten hatte. 
Die Erſteher des Hauſes bieten 180 fl. als Ausgleichs⸗ 

mme. (Genehmigt. 
x en Nikola über den Antrag des 
Gemeinderathes Siebert bezüglich der Führung den 
Hunde an der Leine in ſämmtlichen ſtädtiſchen Gärten 

er Referent bemerkt, daß ohnedies für ſämmtliche ſtädtiſche 
Gartenanlagen, ausgenommen den Reſervepark, diefe 

eſtimmung beſteht. sia Ba i 
oe We Dr. v. Mauthuer für die Waſſer⸗ 
verſorgungskommiſſion, beantragt die Ablehnung der An⸗ 
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Wien, 15. Mai, 


Das Attentat Hödel hat, wie zu erwarten war, Die 
öffentliche Aufmerkſamkeit in erhöhtem Grade dem 
Socialismus zugewendet. Es ift vergeblich, daß die 
Organe der Social⸗Demokraten jede Schuld oder Ge⸗ 
meinſchaft an der ruchloſen That des „chriſtlich⸗ſocialen“ 
Klempners ablehnen. Daß Hödel im Auftrage einer 
Partei gehandelt habe, kann und wird nach den Më 
herigen Ausſagen Niemand behaupten. Eine andere 
Frage aber iſt, hat der Attentäter im Sinne oder im 
Unſinne der heute zahlreichſten „Volkspartei“ gehandelt? 
Und dieſe Frage wird man wol bejahend beantworten 
müſſen, wenn man die abſurden Theorien und Lehren, 
die brutale Gewaltpolitik und die Blasphemien in Er⸗ 
wägung zieht, von welchen die Zeitſchriften und Broſchüren 
der Social⸗Demokraten überfließen. In dem Kopfe eines 
kaum zum oberflächlichſten Denker herangereifteu Jüng⸗ 
lings müſſen ſolche Lehren, indem ſie ſein ſchwaches Be⸗ 
griffsvermögen besorganifiren, jedenfalls zu den ab- 
normſten Verirrungen IE Auch der Unterſchied, ob Hödel 
zu den Social⸗Politikern der älteren Schule, oder zu den 
neueſten „Chriſtlich⸗Socialen“ gehörte, wiegt nicht ſchwer. 
Er gehörte ja, wie er ſelbſt bekeunt, zu keiner der beiden 
Fractionen. Er ift „Anarchiſt“. Das ift wenigſteus 
eine ehrliche Claſſe von Revolutionären. Sie kündigen 
Dë ſchon in ihrem Titel als wahre, unerbittliche Feinde 
der heutigen Staatsordnung an, ohne philoſophiſche 
Begründung, ohne heuchleriſche Verdeckung ihrer Pläne, 
ohne Scham und ohne Wortklauberei. 

Die „Anarchiſten“ haben ſich bis jetzt noch nicht 
öffentlich conſtituirt. Natürlich jede Conſtituirung iſt ja 
ſchon ein Widerſpruch des Anarchismus. Aber man 
folte wirklich von ſtaatswegen darauf hinarbeiten, daß die 
„Anarchiſten“ ſich offen zu einer politiſchen Partei 
organiſtiren. Dann wäre mindeſteus den officielle und 
nichtofficiellen Social⸗Politikern das Handwerk gelegt 
und die indolente Maſſe der Bürger würde endlich 
begreifen, daß der Socialismus kein Kinderſpiel mit 
politiſchen Problemen, ſondern eine flagrante, leibhaftige 
Gefahr für jede moderne Staatsentwicklung ift. Dann 
würden auch die Liberalen endlich aufhören, mit den 
Social⸗Demokraten als einer loyal und legal agirenden 
Volkspartei zu kokettiren und fic) um die Gunfi und 
Clientel dieſer Partei zu bewerben. 

Hat doch auch bei uns in Oeſterreich ein großes 
zliberales“ Blatt ſofort nach Bekanntwerden der Hödel⸗ 
ſchen Affaire die Beſorgniß ausgeſprochen, es könnte 
dieſer Fall den Berliner Regierungskreiſen vielleicht die 
erwünſchte Veranlaſſung zur „Reactiou“ bieten. Wie 
liberal das klingt! Und wie gläubig die „liberale“ 
Bürgerſchaft ſolchen Befürchtungen zuhorcht. Nur keine 
Reaction — natürlich, ſo lange die Anarchie gemüthlich 
auf den Straßen ſpazieren geht und fo lange die „focial= 
demokratiſche Bewegung“ ſich fein ſäuberlich in polizeilich 
überwachten Vereinen und Zeitungen austobt. 

Feuilleton. 
Der indiſche Schatz 1 RER von Wales in 
avid. 
(Von unfcrem Special = Beristerflatter.) 
Paris, 18. Mai, 

Unſtreitig die foftbarfte und werthvollſte Partie der 
Pariſer Weltausſtellung wird durch die Kunſtſchätze ge- 
bildet, welche der Prinz von Wales vor zwei Jahren 
von ſeiner Reiſe durch Indien zurückgebracht hat und 
die er nun hier im Induſtrie⸗Palaſte ausſtellen ließ. 
Einzelne Abtheilungen der Sammlungen waren zu 
Studienzwecken fon im Keuſington⸗-Muſeum ausgeſtellt 
— der ganze Schatz wird aber in Paris zum erſtenmale 
der Welt gezeigt. Derſelbe beſteht durchaus aus Geſchen⸗ 
ken, welche dem künftigen Beherrſcher des indiſchen 
Reiches nach brientaliſcher Huldigungsſitte von dem 
indiſchen Volke dargebracht worden ſind, und zwar von 
den reichſten und mächtigſten Stammesfürſten, wie von 
armen, uncultivirteu Dorfgemeinden. Die Geſchenke — 
namentlich die Waffen — haben alſo ſehr verſchieden⸗ 
artig materiellen Werth, ſie ſind theils unſchätzbar, theils 
unſcheinbar, faſt durchwegs ſind es aber Werke uralter 
indiſcher Kunſttechnik, Unica von ebenfo hohem hiſtori⸗ 
ſchen Werth, wie Alter und Arbeiten, die gegenwärtig 
gar nicht mehr erzeugt werden könnten. Eine ſolche 
Sammlung war bisher nicht nur in Europa noch nicht 
zu ſehen — ſie iſt auch in Indien nicht wieder zu finden, 
indem wirklich aus allen Theilen des Landes die koſt⸗ 
barſten Kunſtwerke, die in den Augen der Indier höchſt 
ehrwürdig, ja ſogar geheiligt waren, dargebracht worden 
ſind, um den engliſchen Thronerben würdig zu beſchenken. 
Jeder Beſucher der Pariſer Ausſtellung hat da eine 
nicht wiederkehrende Gelegenheit, ſich mik deu eigenthüm⸗ 
lichen Schönheiten, dem unvergleichlichen Reiz der alt⸗ 
indiſchen Kunſt an deren trefflichſten Producten bekannt 
zu machen. 

Allerdings fehlt auch nicht die Kehrſeite der Medaille. 


Die Pre 
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wehe, wenn ſie losgelaſſen! Dann wird aus vollem 
Halſe die Staatshilfe angerufen gegen die Demokraten, 
die ſich erkühnen, die Staatshilfe nur für ſich, für die 
Arbeiter und gegen die Beſitzenden und Erwerbenden 
beanſpruchen zu wollen. : 

Die ſocial⸗politiſche Frage ſteht nun durch Hödel's 
That im Vordergrund der Fagesgeſchichte. Man wird 
trotz Orient, deutſcher Kanzlerkriſen und öſterreichiſch⸗ 
ungariſcher Ausgleichsreden ſich damit einige Zeit exnft= 
lich beſchäftigen müſſen. Schon hat der deutſche Kaiſer 
ſelbſt die Parole ausgegeben, es ſei Aufgabe der Staats⸗ 
regierung in Preußen, dahin zu wirken, „daß die revo⸗ 
lutionären Elemente nicht die Oberhand gewinnen. Jeder 
Miniſter müſſe dazu das Seinige thun; insbeſondere 
komme es darauf au, daß dem Volke die Religion nicht 
verloren gehe“. 

Hier haben wir alſo ſchon den Weckeruf der 
Reaction! So werden wir morgen und übermorgen in 
manchen ſogenaunten liberalen Organen leſen. Soll es 
etwa dem greiſen Kaiſer Wilhelm, deſſen Monarchen⸗ 
leben ſo reich an den denkwürdigſten Erfahrungen iſt, 
nicht geſtattet ſein, bei einer Gelegenheit, bei welcher ſein 
eigenes Leben wieder auf dem Spiele ſtand, au die 
Gefahren zu erinnern, welche durch eine revolutionäre 
Bewegung, die man mit offenen Augen heranwachſen 
ſieht, über Deutſchland und Europa heraufbeſchworen 
werden können?! 

Allerdings kommt es nicht allein darauf an, „daß 
dem Volke die Religion nicht verloren gehe“. Der greiſe 
Monarch wollte hiemit gewiß nicht auf die ſtreuge Con⸗ 
ſervirung irgend eines kirchlichen Glaubensbekenntniſſes 
hinweiſen, ſondern auf die Erhaltung des religidjen 
Gefühles im Volke. Und hier iſt auch der wunde Punkt 
richtig berührt, der heute zumal im deutſchen Staats⸗ 
körper ſitzt. Der Bruch zwiſchen den Glaubensſätzen 
der chriſtlichen Kirchen und der Kirche überhaupt und zwi⸗ 
ſchen den Glaubensſätzen der Wiſſenſchaft, der Bruch 
zwiſchen Dogma und Erkenutniß, zwiſchen bibliſcher Tra⸗ 
dition und naturwiſſenſchaftlicher Forſchung, dieſer inner⸗ 
liche Culturkampf iſt's, der heute den natürlichen Zwie⸗ 
ſpalt in die großen Volksmaſſen hineinträgt. Ju der 
Welt der Gelehrten und Gebildeten hat ſich dieſe innere 
Bewegung im Geiſte nur in friedlicher Verſtandesarbeit 
vollzogen. Aber den vielen Millionen, welche in der 
Apoſtellehre groß geworden, wird heute unvorbereitet 
und unvermittelt das neue Evangelium der Kraft⸗ und 
Stofflehre und des idealiſirten Materialismus gepredigt, 
und es wird ihnen auf Erden ein unerreichbares Paradies 
in Ausſicht geſtellt, für welches ſie alle Hoff⸗ 
nung auf ein ſeliges Leben im Jenſeits dahin⸗ 
geben folem. Der feſtgemauerte Boden der bisherigen 
Weltordnung wird in den unreifen Gemüthern des Vol⸗ 
kes aufgeriſſen, während die Bauſteine fehlen für die 
neue Weltordnung, für welche kaum die erſten Grund⸗ 
riſſe in den Ideen der fortgeſchrittenen Geiſter entworfen 
iſt das Uebel, die ſchleichende Krankheit 


| 


und als ſolche im Gejekgebungówege behandelt werden. 


31. Jahrgang. 


unſerer Zeit, der wahre Grund ihrer Leiden, ihrer ner⸗ 
vöſen Zuckungen und gewaltſamen Eruptionen. An die 
Stelle jener idealen Vorſtellungen und Gefühle, welche 
in der Religion und in der Religloſität des Menſchen 
wurzeln, will man nackte, materialiſtiſche Begriffe und 
Zukunftsbilder ſetzen, welche wol dem practiſch nüchternen 
Verſtande genügen mögen, nimmermehr aber das Gemüth 
des Menjen mit ſittlicher Befriedigung zu erfüllen vere 
mögen. 

Hier kann nur Eines helfen: Der moderne 
Staat darf nicht dulden, daß fih die Social-Politil 
als ein neues fertiges Dogma, als eine neue Staats⸗ 
und Volkskieche gewaltſam in die bürgerliche Geſell⸗ 
{daft eindränge und dieſe ſelbſt aus all ihrem big. 
herigen geiſtigen und hiſtoriſchen Beſitz, aus den Errun⸗ 
genſchaften einer tauſendjährigen Cultur verdränge. 
Die ſocial⸗politiſchen Probleme haben zu allen Beis 
teu exiſtirt und jede Zeit hat deuſelben einen großen 
Theil ihrer Geiſteskämpfe und ihrer practiſchen Staats⸗ 
arbeit gewidmet. Auch die unfere iſt gewiß nicht müßtg, 
was die Hebung des Volkswohles, insbeſondere die 
materielle und ſittliche Verbeſſerung des Arheiterſtandes 
betrifft. Aber die foctalen Probleme dürfen fiH nicht zu 
anarchiſtiſchen Syſtemen herausbilden, ſondern fie 
müſſen unmittelbar aus dem momentanen Bedürfniſſe 
des Volkes heraus und anſchließend an die ſocialen 
Einrichtungen des modernen Lebens, als volkswirth⸗ 
ſchaftliche und ſtaatsökonomiſche Forderungen betrachtet 


Die leidige Verquickung der materialiſtiſchen Welt⸗ 
auſchauung mit den national⸗ökonomiſchen und focialen 
Fragen, welche während der letzten Jahre beſonders in 
Deutſchland platzgegriffen hat die leidige Syſtemiſtrung 
und Schematiſtrung, welche fih der „ſockal⸗politiſchen 
Wiſſenſchaft“ bemächtigt hat, trägt leider fehr viel zur 
Verwirrung der Köpfe und zur Untergrabung des ge⸗ 
ſunden Menſchenverſtandes in den großen Volksmaſſen bei. 

Weder die Profeſſoren noch die Paſtoren werden im 
Stande fein, jene fociale Bewegung zu bemeiſtern, welche 
dem Fauſtrechte und dem gewaltſamen Umſturz der heu⸗ 
tigen Geſellſchaftsordnung huldigt. Hier handelt ſichs 
allerdings um eine der wichtigſten Aufgaben des Staates 
ſelbſt und der Regierungen, wie Kaiſer Wilhelm ſoeben 
ſeinen Miniſtern gegenüher ſich äußerte. In welchem 
Sinne und mit welchen Mitteln jedoch die Regierungen 
hier ihre Aufgabe zu erfüllen Haben, ohne „Reactlon“ 
zu machen — davon wollen wir ein nächſtesmal ein⸗ 
gehender ſprechen. 


Verhandlungen des Reidsrathes, 
Wien, 15. Mał. 
Das Abgeordnetenhaus hat fih heute mit eminentes 
Majorität für das Prinein der Steuernachläſſe 
eutſchieden. Der Vertagungsantrag des Abgeordneten 
Dr. Schaup wurde mit 191 gegen 59 Stimmen 


Unter den Geſchenken, namentlich unter den zahlloſen 
Solb= und Silbergefäßen und Waffen, befinden ſich auch 


moderne Arbeiten, zumeiſt durch ihr Gewicht werthvoll, 
deren Formen aber den verderblichen Einfluß der eng⸗ 
liſchen Kunſt⸗Induſtrie und Technik, der Maſchinenarbeit 
und des ſchablonenhaften Kunſtunterrichts auf die Traz 
ditionen der altindiſchen Kunſtfertigkeit und Formen⸗ 
ſchönheit zeigen. Mit 
Indier ihren künftigen „Kaiſer“ durch die Huldigungs⸗ 
geſchenke, die ſie ihm als Proben ihrer ſortſchreitenden 
Leiſtungsfähigkeit widmeten, bewieſen, wie die rückſichts⸗ 
loſe und beſchränkte Manier, fie zu civilifiren oder eigent⸗ 
lich zu angliſiren, gerade die herrlichſte Blüthe, die koſt⸗ 
bare Eigenart ihrer alten Kunſt vernichtet, Ferner fehlen 
in der Sammlung ſolche tubijche Artikel, die bei geringem 
Werth des Materials doch durch die Eigenthümlichkeit 
der Techuik und durch ihre charakteriſtiſche decorative 
Ausſchmückung merkwürdig und intereſſaut ſind, ſo na⸗ 
meutlich bedruckte Baumwollzeuge und bemalte Thon- 
geſchirre, doch iſt dieſe Lücke durch eine Seudung der 
indiſchen Regierung zum Theil ausgefüllt worden. Es 
kam dazu auch eine Auswahl von Hölzern, die ſowol 
für das wiſſeuſchaftliche Studium, wie für die 
kunſtinduſtrielle Verwendung von hohem Werthe ſind. 

Die indiſchen Schätze ſind im großen vorderen Veſti⸗ 
bule des Juduſtrie⸗Palaſtes auf dem Marsfeld, alſo auf 
dem Ehrenplatze der ganzen Ausſtellung, den mit ihnen 
nur noch die Gobelins und die Sevres⸗Vaſen theilen, 
aufgeſtellt. Sie füllen eine große Zahl geräumiger Glas⸗ 
kaſten, in deren Mitte ſich die Reiterſtatue des Prinzen, 
ein ziemlich plumpes und nüchternes Werk der Sculptur 
und des Erzgußes in England, erhebt. Im Hintergrunde 
des glänzenden Euſemble, ſteht ein indiſcher Sommer⸗ 
palaſt, ein Bau von rothem Holz mit goldener Orna- 
mentirung, mit Galerien und Kuüppelu; er ift ganz mit 
den indiſchen Geweben, Shawls, Teppichen, Spitzen, 
Stickereien, bedruckten Stoffen u. ſ. w. behängt und aus⸗ 
geſchlagen. 

Zuerſt und am meiſten fallen unter den Geſchenken 
der indiſchen Fürſten die coloſſalen Gold⸗ und Silber⸗ 
gefäße in die Augen. Es ſind Stücke darunter, die Cent⸗ 


unbewußter Naivetät haben die. 


nerſchwere haben müſſen, daueben auch kleinere Gefäße, 
namentlich die indiſchen Räucher⸗Apparate für Betel und 


Parfümerien, die Kannen, Schalen und Becher. Die 
ſchönen Werke altindiſcher Gold⸗ und Silberſchmiedkunſt 
ſind über und über bedeckt mit phantaſtiſchen Orna⸗ 
menten von getriebener Arbeit oder ineruſtirt. Sie 
zeichnen ſich durch das warme Tiefgelb oder Olivenbraun 
des Goldes, namentlich im Gegenſatz zu dem ganz 
kalten Weiß, das dem Silber belaſſen wurde, aus — 
ein Gegeuſatz, der zu ſehr ſchönen Effecten benützt er⸗ 
ſcheint. Dieſe Stücke ſind Beweiſe der alten Technik, 
die mit unverfälſchter Reinheit in Kaſchmir, Lucknow, 
Burmeſe u. ſ. w. betrieben wurde. Dagegen ſind die 
goldenen und ſilbernen Theeſervices, Pocale und Vaſen 
aus Madras nur Nachahmungen gewöhnlichſter Bir⸗ 
miughamer Marktwaare, in deren Decoration indiſche 
Götzenfiguren mit den Wappen des britiſchen Reiches 
und des Prinzen von Wales aufs Geſchmackloſeſte bers 
quickt fino. Darin erkennt man deutlich die Verwirrung 
der alten indiſchen Tradition durch die unverſtandenen 
Begriffe einer angeblich höheren geiſtigen Cultur. Da⸗ 
neben kommen andere ſonderbare Gefäße, Flaſchen und 
Pocale vor, die weder indiſch noch engliſch und dabei 
doch offenbar ziemlich alt ſind — nämlich Nachahmun⸗ 
gen holländiſcher und deutſcher Vorbilder, die ſchon im 
ſiebzehnten Jahrhundert nach Indien gebracht worden 
ſind. Es zeigen ſich darin ſchon die frühen verderb⸗ 
lichen Folgen des ſtarken Nachahmungstriebes und der 
großen Nachahmungs⸗Geſchicklichkeit des indiſchen Volkes, 
das fich aller importirten europäiſchen Artikel derart bemäch⸗ 
tigte. Materiell minder koſtbar, aber von nicht geringerem 
kunſthiſtoriſchen Werth find die großen Gefäße aus Bronce, 
Kupfer und Zinn, hauptſächlich die coloſſalen Waſchbecken 
für rituelle Zwecke, die ſich auch zahlreich in der Samm⸗ 
lung befinden. Namentlich erhielt der Prinz ſolche aus 
Tanjora und Madura, wo die Kunſt des Treibens in 
Erz feit den älteſten Zeiten am kunſtvollſten betrieben 
wird, wie die labyrinthiſch verſchlungenen und ſorgfältig 
ausgeführten plaſtiſchen Ornamente, womit die Außen⸗ 
ſeite der Gefäße bedeckt iſt, beweiſen. Daneben ſieht 
man noch eine andere intereſſante Specialität indiſcher 
Erztechnik — kleine Figuren aus Vizagapatam, deren 
groteske und phantaſtiſche Form mit minutiöſer Genanig⸗ 
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berworfen; noch eclatanter unterlag der Antrag 
der Ausſchuß ⸗Minorität, welcher die Ablehnung 
jedes Nachlaſſes bei der Grundſteuer bezweckte; 


ſchließlich wurde der Antrgg der Ausſchuß⸗Majorität, 
einen zehnpercentigen Nachlaß von der Grundſteuer zu 
gewähren, mit 188 gegen 50 Stimmen angenommen. 
Erſt mit dieſem Beſchluſſe des Abgeordnetenhauſes er⸗ 
ſcheint die Steuerreform im Weſentlichen vollendet. Ohne 
die Nachläſſe wäre die Reform unvollkommen geweſen, 
es wäre eine nützliche finanzielle Maßregel geblieben, 
ohne daß jedoch der wirthſchaftliche und fociafe Reform: 
gedanke zum Ausdruck käme. Daran erinnerte auch 
Baron B rett8 heute die Abgeordneten nochmals eindring⸗ 
lich, indem er den Ausgangspunkt und die Ziele der 
Steuerreform prac'firte. Das Abgeordnetenhaus ent- 
ſprach dem Appell des Finanzminiſters, indem es den 
Grundſteuernachlaß votirte und fih damit principiell auch 
für die anderen Nachläſſe entſchied. Wie ſehr dieſes 
Votum, ganz abgeſehen von wirthſchaftlichen Rückſichten, 
durch die politiſche Klugheit geboten war, zeigte das Auf⸗ 
treten der Rechtspartei in der heutigen Debatte. That 
doch der Abgeordnete Lien hacher ganz fo, als ob er 
und feine Partei allein die berufenen Vertreter der länd⸗ 
lichen Wählerwären gegenüber Regierung und Verfaſſungs⸗ 
partei, von welchen das Intereſſe des kleinen Grundbeſitzes 
ſyſtematiſch hintangeſetzt werde, als ob der gegenwärtige 
Steuernachlaß ein Zugeſtänd wäre, das feine Partei 
der Regierung wider deren Willen abgerungen habe. Das 
ijt eine abſichtliche Verdrehulg des wirklichen Sachver⸗ 
haltes, welche die Vor faſſungspartei auf das Ent⸗ 
ſchiedenſte Verwahrung einlegen muß. Die verfaſſungs⸗ 
treue Regierung tar es, welche aus eigener Initiative 
den Grundſteueruachlaß in Anregung brachte, ohne daß 
den Herren von der Rechtspartei hiebei auch nur das 


geringſte Verdienſt zufällt. Die Verfaſſungspartei hat 
bente den Vorſchlag der Regierung mit folder 
Majorität  fanctionirt, daß die Stimmen der 


Rechtspartei dabei abſolut keine Rolle ſpielten. Allerdings 
für den Antrag des Abgeordneten Rrzeczu now ic3, 
welcher den ganzen Drittelzuſchlag bei ber 
Grundſteuer nachlaſſen wollte, hat fic) keine Mehrheit 
gefunden, glückliche weiſe; doch gewiß nicht aus mangelnder 
Nückſichtnahme gege den kleinen Grundbeſitz, ſondern einfach, 
weil dieſer Vorſchlag eine finanzielle Ungeheuerlichkeit iſt. 
Das wäre der rechte Weg, Steuerreform und Finanz⸗ 
wirthſchaft ad absurdum zu führen — worüber freilich die 
Herren von der Rechtspartei ſich nicht grämen würden. 

Aus der heutigen Debatte möchten wir außer der 
futereffanten Rede des Finanzminiſters noch die wirkungs⸗ 
bolen Ausführungen des Berſchterſtatters Dr. Menger 
hervorheben. Am Schluffe der Sitzung beantragte Abgeord⸗ 
neter Dr. Wolski die Eröffnung einer Debatte über die 
jüngſte Beantwortung der Polen⸗Interpellation betreffs 
Bosniens und der Herzegowina. Der Antrag, für den 
ſich nicht einmal die Polen erhoben — Dr. Wolski nimmt 
bekauntlich unter ſeinen Landsleuten eine ganz ſeparate 
Stellung ein — fand nicht die geſchäftsordnungsmäßig 
erforderliche Unterſtützung, 

Abgeordnetenhaus. (382, zung. — Fortſetzung 
aus dem Abendblatte.) In der Debatte über S. 1 des 
Geſetzentwurfes, betreffend das Ausmaß der Grundſteuer, 
ergreift das Wort k BE: 

Abg. Lienbacher. Yrebuer cht ft einige in der 
Debatte gegen den vorliegenden uo? gemachte Einwendungen 
zu entkräſten. Der Abg. Auſpic habe, dem Finanzminiſter vor- 
geworfen, er ſtreue 12 Millionen auf die Straße. Dabei jedoch 
habe er vergeſſen, daß der größte Theil dieſer 12 Millionen auf 
den Nachlaß der alten Einkommenſteuer entfalle und gerade von 
der Intereſſengruppe, welcher der Abg. Auſpitz angehört, in An⸗ 
ſpruch genommen wird. Er (Redner) müßte auch dagegen pro- 
teſtiren, wenn 12 Millionen auf die Straße geſtreut würden, denn 
die Bevölkerung, die er vertrete, fei viel zu langſam, um fofort 


dieſelben aufzuleſen; es würden vielmehr andere, die in der Pe⸗ 


Die Preſſe. 


riode des volkswirthſchaſtlichen Aufſchwungs darin eine gewiſſe 
Fertigkeit erlangt haben, zu vorkommen. (Heiterkeit.) Zur Sache 
ſelhſt übergebend, fährt Redner folgendermaßen fort: Die Gründe, 
welche die Minorität im gedruckten Berichte anfübrt, ſind ſehr 
einfach. Es heißt, die gegenwärtige Finanzlage Oeſterreichs ge⸗ 
ſtatte einen Nachlaß nicht. Ich will die gegenwärtige Finanzlage 
nicht erörtern, will nicht fragen, wer ſie geſchaffen, klar iſt aber das 
Eine, daß die kleinen Grundbeſitzer mit derſelben gewiß nichts zu 
ſchaffen haben. Klar iſt weiter, daß, wenn unſere Finanzen höhere 
Einnahmen nothwendig machen, eine Mehrbelaſtung gewiß am 
allerwenigſten die Kleingrundbeſitzer treffen ſollte, ſondern viel⸗ 
mehr andere Claſſen, Sit unfere Lage wirklich fo ſchlecht, dann 
möge man doch die Einkommenſteuer aus dem Jahre 1849 nicht 
aufheben. Ich bin ſelbſt ein Gegner diefer Einkommenſteuer, ich 
bin dafür, daß ſie aufgehoben werde, ich muß mich aber dagegen 
ausſprechen, daß man den dabei entſtehenden Ausfall bei den 
Grundbeſitzern und Gebäudebeſitzern bereinbringe. Man hat 
weiter geſagt, es ſei gar kein ausſchlagender Grund für die 
Erleichterung der Grundbeſitzer angeführt worden. Meiner Mei⸗ 
nung nach ift das wieder eine Verſchſebung der Berbaltnifie. Es 
bandelt ſich ja nicht um eine Erleichterung des Grundbeſitzes, 
ſondern um die Erfüllung einer gerechten und confequenten For? 
derung. Man fagi, man dürfe die Nachläſſe nicht bewilligen, 
weil das Percent der Beſteuerung ein mäßiges ſein müſſe, damit 
die Bevölkerung nicht erſchreckt werde Von welchem Volke ſpricht 
man aber da? Was iff das für ein Volk, welches nicht erſchreckt 
werden foll? Die Grundbeſitzer gewiß nicht. Diejenigen, welche 
keine directen Steuern zahlen? Auch dieſe nicht. Wer iſt alſo 
das Volk, das jene Herren meinen? Das find Diejenigen, 
welche die neue Einkommenſtener zu zahlen haben werden. Das 
Ut ihr Volk, populus romanus (Heiterkeit), und ich muß mich daz 
gegen verwahren, daß dieſer Theil der Bevölkerung für das 
ganze Volk erklärt werde. (Bravo! Bravo!) Redner ſchildert ſo⸗ 
dann die Lage der Landbevölkerung. Er erwähnt der zahlreichen 
Mühen und Beſchwerden, welchen die Landbevölkerung ausgeſetzt 
ſei von früheſter Jugend bis ans Ende des Lebens. Der Bauer 
babe weit in die Schule, weit in die Kirche, weit zum Notar, 
weit zum Gerichte, und wenn er Geſchworner iſt, muß er oft 
fünf bis zehn Meilen weit reiſen, über Proceſſe urtheilen, auf 
ſeine eigene Koſten leben, wobei er wohl einſieht, daß die 
Freiheit theuer zu ſtehen kommt. Er muß ſeinen Sohn zum 
Militär geben, er muß für die arbeitende Bevölkerung Schulen 
bauen, er muß zur Subvention der Bahnen beisteuern, welche 
ihm eine große Concurrenz bereitet haben; er muß die Induſtrie 
unterſtützen, indem er Schutzzölle bezahlt, während er ſelbſt gegen 
Concurrenz von Niemandem geſchüzt wird. Die Bauern finden 
beinahe gar keine Begünſtigung; ſelbſt hier im hohen Haufe, als 
es fih um die Trennung des Einkommens der Chegatken gehan⸗ 
delt hat, acceptirte man ein dem bürgerlichen Geſetzbuche ent- 
ſchieden widerlaufendes Princip (Rufe: Sehr richtig 1) nur aus 
fiscaliſchen Rückſichten, nur deßhalb, damit die ländliche Bevöl⸗ 
kerung nicht begünſtigt werde In der That ſei es daher nicht 
zu viel geſagt, wenn man die Lage der ackerbautreibenden Bevöl⸗ 
kerung nicht blos eine mißliche, ſondern geradezu eine gefährliche 
nennt. (Bravo! Bravo! rechts.) Alle Gelee erweiſen dem 
Capital und der Induſtrie mehr Gunſt, als dem Ackerbau. Man 
vergleiche nur die Thätigkeit des Handelsminiſteriums mit jener 
des Ackerbauminiſteriums, und man wird einen peinlichen Unter⸗ 
ſchied finden. (Heiterkeit rechts.) Redner unterſucht nun, was 
das Ackerbauminiſterium leiſte, wie die öſterreichiſche Regierung 
dem Ackerbau gegenüber ſich ftelle, Man habe Schutzmaßregeln 
ergriffen gegen Reblaus, Borkenkäfer u. |. w., aber man habe 
nichts gethan für Commaſſation und Regulirung der Grundſtücke; 
man habe ein Fiſchereigeſetz begonnen, aber wieder ad acta gelegt, 
weil es den Intereſſen der Fabrikanten nicht entſpricht, daß ſie 
die Ausflüſſe ihrer Fabriken nicht in die Gewäſſer leiten dürfen. 
(Heiterkeit.) Die Befreiung von Servituten fei nicht in Angriff 
genommen worden, die Frage der Bannlegung harre noch lange 
ihrer Erledigung; obgleich Oeſterreich vorzugsweiſe ein ackerbau⸗ 
treibender Staat iſt, wird in Oeſterreich weniger aus Staats⸗ 
mitteln für den Ackerbau geboten, als in anderen Staaten, die 
nicht mehr ackerbautreibende find, Man habe 80 Millionen 
Unterſtützungsgelder aufgenommen, der Landwirthſchaft ift kein 
Kreuzer zugute gekommen; ja felbft im öſterreichiſch⸗ungariſchen 
Ausgleich iſt der Schutzzoll der Preis, um welchen die Mehr⸗ 
belaſtung Oeſterreichs übernommen wird, und dieſer belaſtet den 
Grundbeſitz, ohne ihm zu nützen. Dasſelbe gilt von den Finanz⸗ 


zöllen. Die Mehrauslagen für den öſterreichiſch⸗ungariſchen Aus⸗ 


gleich werden vorzugsweiſe die Grundbeſitzer tragen. (Lebhaftes 
Bravo! rechts.) 


Redner ſchließt mit den Worten: Wir fordern nur Ge⸗ 


rechtigkeit, wir verlangen Gleichheit aller Staatsbürger vor dem 
Geſetze. Läßt man die alte Einkommenſteuer fallen, ſo muß man 
auch bei den übrigen Steuern jenen Theil entfallen laſſen, wel⸗ 
cher der Repräſentant der Einkommenſteuer bei denſelben iſt, 
d. i. den Zuſchlag vom Jahre 1849. Ich werde daher für den 
Antrag Krzeczunowicz ſtimmen und bitte das hohe Haus, dasſelbe 
zu thun. Sollte jedoch dieſer Antrag nicht die Mehrheit erlan⸗ 


gen, ſo werde ich die Abſchlagszahlung annehmen und für den 


Wien, Donnerstag den 16. Mai 1878. 


Antrag des Ausſchuſſes ſtimmen, obwol ich offen geſtehe, daß ich 
ihn ablehnen möchte, denn wir verlangen keine Gnade, wir 
wollen Gerechtigkeit. (Bravo! Bravo!) Aber im Namen Anderer 
auf etwas zu verzichten, was für ſie eine Erleichterung iſt, dazu 
bin ich nicht berechtigt. (Lebhafter Beifall und Händeklatſchen.) 

Abg. Schürer beantragt unter Beifall Schluß der 
D ebatte. Difer Antrag wird angenommen. Gegen den 
Ausichußanteng tft nur noch Abg. Freiherr v. Doblhoff cinz 
getragen. 

Abg. Freiherr v. Doblhoff: Es handelt ſich zunächſt 
darum, daß ziffermäßig klar nachgewieſen werde, welche Verſchie⸗ 
bungen durch die Nachläſſe herbeigeführt werden. Darüber iſt 
uns nicht Klarheit geworden. Jedoch ſcheint fo viel ſicher zu 
ſein, daß die zu weit gehenden Hoffnungen, welche die Regie⸗ 
tung an die Steuerreform bezüglich der Stärkung der Steuer⸗ 
kräfte ſetzte, ſich nicht realiſiren werden. Um mit Beruhigung für 
die Nachläſſe Kimmen zu können, muß man ſich gegenwärtig bale 
ten, welche Belaſtung die Perſonal⸗Einkommenſteuer für die 
Steuerträger herbeiführen wird, und es iſt zu befürchten, daß 
Diejenigen, auf deren Schultern in Folge der Nachläſſe die Laſt 
überwälzt wird, nicht ſtark genug fein werden, dieſelbe zu tragen. 
Redner weiſt auch darauf hin, daß es nicht angehe, überall zehn 
Percent nachzulaſſen, ohne Rückſicht darauf, welche Belaſtung in 
den einzelnen Ländern ſtattfindet. Auch kaun er nicht unterlaſſen, 
darauf aufmerkſam zu machen, daß durch die Nachläſſe und die 
Regulirung der Steuer eine Verſchiebung der Kategorien ſtatt⸗ 
inden werde. Redner wird für den Antrag der Minori⸗ 
G. ee jenen des Abg. Dr. Schaup immen 

rabo ! 

Zum Generalreduer für die Ausſchußanträge ift Abg. Frei⸗ 
herr v. Hackelberg gewählt worden. 

Abg. Freiherr v. Hackelberg Redner legt zunächſt im 
Namen mehrerer Vertreter ländlicher Wahlbezirke, welche ihn 
zum Generalredner wählten, Verwahrung dagegen ein, als ob 
Abg. Lienbacher im Namen ſämmtlicher Verkreter der Landge⸗ 
meinden hier geſprochen hätte. Beſonders müſſe er der Aeuße⸗ 
rung entgegentreten, daß der Bauernſtand von der conſtitutio⸗ 
nellen Aera nichts gewonnen habe. Abg. Naumowicz habe ihn 
darauf aufmerkſam gemacht, daß es gerade heute drei 

ig Jahre find, feit durch die Ganction Or. 
Majeſtät die Entlaſtung von Grund und Bo⸗ 
den und die Aufhebung des Unterthanenver⸗ 
bandes erfolgte. Redner weit auf den Zuſammenhang 
der Nachläſſe mit dem $. 42 des Perſonal⸗Einkommenſteuer⸗Ge⸗ 
ſetzes hin. Er bemerkt, daß, wenn bie Nachläſſe nicht bewilligt 
werden, ein Stenerſatz von 1 fl. 20 kr. genügt, während im Falle 
der Bewilligung 2 fl. 10 kr. als Steuerſatz pro Steuereinheit 
nothwendig ſein werden. Wenn aber heute die Nachläſſe abge⸗ 
lehnt werden, dann ift die logiſche Folge, daß der $, 42 in jener 
Faſſung beſchloſſen werde, daß die Perfonal⸗Einkommenſteuer 
mit Umlagen belegt werden kann trotzdem fie ihrer innern Natur 
nach hiezu nicht geeignet iſt. Wenn der Staat auf jene drei 
Millionen verzichtet, deren Nachlaſſung gegenwärtig beantragt 
wird, ſo iſt es dadurch den Gemeinden, Bezirken und Ländern 
möglich, diefe drei Millionen Fic Communalzwecke zu verwen⸗ 
den. Werden aber die Nachläſſe nicht bewilligt, dann iſt jenes 
Mißtrauen, welches von Seite der Abgeordneten der Ruralbevöl⸗ 
kerung ausgeſprochen wurde, begründet, daß die Bauern nicht 
nur keinen Vortheil haben werden, ſondern daß fie decidirter 
und ſtärker belaſtet werden. Redner bittet, die Ausſchußanträge 
anzunehmen. (Bravo! Bravo !) 

Berichterſtatter der Minorität, Dr. Beer: Ein Communique 
der Regierung hat bewieſen, daß 97 Percent der Grundbeſitzer 
durch die Nachläſſe gewinnen. Es iſt jedoch nothwendig, die 
Frage noch mehr zu vertiefen und danach zu forſchen, in welchem 
Verhältniſſe die einzelnen Grundbeſitzer durch die Nachläſſe ge⸗ 
winnen werden. Betrachtet man das Kronland Galizien, ſo be⸗ 
trägt bafelbft die Anzahl der Grundbeſitzer 890,009 in runder 
Ziffer. Von dieſen 800.000 ſind 349.032 Beſitzer, die weniger 
haben als 5 Joch. Die Zahl Derjenigen, deren Beſitz zwiſchen 
5 und 10 Joch ſchwankt, beträgt in Galizien 439.000. Somit 
gehören 98 Percent zu den kleinen Grundbeſitzern. Die Steuer⸗ 
leiſtung dieſer kleinen Grundbeſitzer beträgt nach dem Ausſpruche 
der Regierung 35 kr. per Joch. Nehmen wir aber ſtatt dieſer 
35 kr. einen Gulden, fo findet man, daß Diejenigen, deren Beſitz 
nicht 5 Joch beträgt, im Maximum 5 fl. zahlen und im Maxi⸗ 
mum 50 kr. durch die Nachläſſe gewinnen werden, und ich möchte 
nun fragen, ob man ſich wol der Meinung hingeben kann, daß 


die ökonomiſche Exiſtenz folcher Leute durch den Nachlaß von 


50 kr. verbeſſert werden könne. Bei den Beſitzern von 5 bis 
50 Joch beträgt die Steuerleiſtung natürlich mehr und man kann 
leicht berechnen, wie viel die Nachläſſe in jedem einzelnen Falle 
betragen werden. Das Eine ſteht wol feft, daß fie nicht bedeutend 
ſind und daß ſie zur Berbefjerung der Lage der ackerbautreibenden 
Bevölkerung unmöglich weſentlich beitragen können. Wie find die 
Verhältniſſe in Böhmen? Der Beſitz der Bauernſchaft in Böh⸗ 
men bewegt ſich zwiſchen 10 bis 30 Joch, der der Häusler zwi⸗ 
ſchen 2 bis 10 Joch. Berechnet man nun den Steuerbetrag der 
einzelnen Häusler und Kleinbeſitzer, ſo kann man leicht finden, 
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keit modellirt und ciſelirt find. Man kann ſich nichts 
Abenteuerlicheres in der Erfindung und nichts Geſchmack⸗ 
volleres in der techniſchen Ausführung vorſtellen. Da⸗ 
neben ſtehen daun noch altindiſche Tempelglocken, mit 
Inſchriften bedeckt und ausgezeichnet durch ihren wunder⸗ 
bar tiefen und dabei reinen Klang. 

Ein Gegenſtand des dankbarſten und ergiebigſten 
Studiums für Kunſtforſcher müſſen in der Sammlung 
allein ſchon die damascirten und emaillirten Arbeiten 
an ſich ſein. Sie führen auf die älteſte und urſprüng⸗ 
lichſte Anwendung dieſer beiden techniſchen Kunſtzweige 
und auf deren retuften, edelſten Charakter zurück. Eine 
große Platte mit eingelaſſenem Email (Email champlevé) 
iſt das größte bisher bekannte Stück in dieſer Technik, 
es bildet ein wahres Denkmal derſelben, deſſen Werth 
fir die Kunſtwiſſenſchaft unvergleichlich iſt. Im Effect 
noch ſchöner, wenn auch kein ſolches techniſches Meiſter⸗ 
ſtück, iſt ein indiſches Schreibzeug in Geſtalt eines 
Kahnes, auf dem ein Pfau ſitzt, auf deſſen ausgebreite⸗ 
tem Rad grünes, blaues und rothes Email auf hell: 
goldenem Grund geradezu den Superlativ des überhaupt 
möglichen Decorations⸗Effectes hervorbringen. Dieſes 
Stück allein iſt eine Art Evangelium, in dem ſich das 
Geheimnif nder beſaßen, offen- 
bart, ohne aber erben. 

Den Yaupliheii Der Guiiimiaaig Des Prinzen bilden 
gatürlich die Waffen, unter denen fiH auch die damag- 
cirten Arbeiten befinden. Ein ſolches Arſenal war eben 
in Indien früher ſelbſt nicht belſammen, bevor es die 
Loyalität der indiſchen Fürſten für den Prinzen von 
Wales anlegte. Es umfaßt die nationalen Waffen In⸗ 
diens aus allen Landſchaften und aus allen Epochen 
ſeiner Geſchichte. Der künſtleriſche Werth iſt ein ebenſo 
großer, wie der hiſtoriſche, ethnographiſche und techno⸗ 


der Farbe, wie es die J 


M 


leicht beg "em 3 


logiſche. Die Objecte repräſentfren die Kunſt der 
Waffenſchmiede in allen Gegenden Indiens — vom 


rohen Speer der Nicobaren Inſulauer bis zu den 
koſtbar damascirten, ſculptirten und mit Juwelen beſetzten 
chwertern, Schildern und Helinen der alten indiſchen 
ürſten, deren Nachkommen nun das Erbſtück des Kriegs- 


| 


ruhms ihrer Ahnen willig hergaben. Waffen waren das 


gewöhnliche Geſchenk Aller, des ganzen Volkes. Selbſt 


der ärmſte Mann in Indien brachte dem Prinzen, wenn 
er zu demſelben gelaugen konnte, eine Waffe dar — min⸗ 
deſtens einen Speer, Bogen, Pfeil oder eine Axt — und 
wäre durch die Zurückweiſung des Geſchenks ſchwer ge⸗ 
kränkt worden. Alle dieſe Gaben ſind nun wenigſtens 
durch je ein Exemplar hier vertreten. Das hiſtoriſch 
merkwürdigſte Stück iſt das Schwert Siwaji's, des Grün⸗ 
ders der Maharatten⸗Herrſchaft in Indien. Der politiſche 
Werth dieſer Gabe für den Prinzen von Wales iſt un⸗ 
ſchätzbar. Nur wirkliche Ergebenheit und Treue konnte 
den gegenwärtigen Nachkommen jener Helden⸗Dynaſtie 
bewegen, des in Kolhapur als ein Heiligthum aufbe⸗ 
wahrte Erbſtück einem europäiſchen, chriſtlichen Fürſten 
zu übergeben. An dieſem Stück hängt für die Zukunft 
ein guter Theil des Rechtes des Prinzen von Wales auf 
die Herrſchaft über Indien. 

Die unterſte Stufe indiſcher Waffentechnik repräſen⸗ 
tiren die Gtreitúxte der wilden Stämme, die faſt ganz 
ſo ausſehen wie die Steinwaffen aus der prähiſtoriſchen 
Epoche Europas in unſeren ethnographiſchen und an⸗ 
thropologiſchen Sammlungen. 

Ebenſo reich wie mit Waffen wurde der Prinz von 
Wales in Indien auch mit fürſtlichem Juwelenſchmuck 


beſchenkt. Die koſtbarſten Stücke darunter ſind die Hals⸗ 


ketten und die Agraffen, Spangen und Behänge zum 
Schmuck der Kleidung aus Diamanten und Perlen. 
Techniſch intereſſant iſt beſonders der Schliff und die 
Faſſung der Diamanten und die Verbindung mit den 
Perlen. Die wahre Perle dieſer Sammlung iſt ein Hals⸗ 
band, ein Geſchenk des Fürſten Scindia, von deſſen 
Diamantenkette drei durch ſeltene Reinheit und Größe 
ausgezeichnete Perlen herabhängen — gleichfalls ein 
altes Familien⸗Juwel. 

An Hausrath aus gejchnigtem edlen Holz und aus 
edlem Metall erhielt der Prinz ſo viel, um ſich einen 
ganzen indiſchen Palaſt damit einrichten zu können, 
beſonders WBalantine, Baldachine, Thronſtühle, ferner 
Caſſetten und Büchſen. Das Schnitzwerk und die ein⸗ 


(e 
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gelegte Arbeit tft von einer Ueppigkeit der Formen und 
der verſchlungenen Linien, die dem europäiſchen Ge⸗ 
ſchmacke natürlich überladen erſcheint; umſo belehrender 
iſt dafür die Technik und die Natur der Hölzer, beſon⸗ 
ders des Schwarzholzes von Bombay und des 
Sandelholzes. Freilich fehlt es unter dieſen Möbel⸗ 
ſtücken auch nicht an modernen Geſchmackloſigkei⸗ 
ten, durch die ſogar werthvolle alte Stücke entſtellt 
und verdorben wurden, ſo z. B. ein aus Silber getrie⸗ 
beuer Thron, an dem die abenteuerlichſten Löwen und 
Drachen den Sitz und die Armſtützen tragen und die 
Lehne umgeben, in deren Mitte aber wahrſcheinlich das 
alte Bildwerk durch ein ganz gewöhnliches modernes 
Machwerk mit den Wappen Englands und des Prinzen 
von Wales erſetzt wurde. 

Von Geweben brachte der Prinz natürlich Shawls, 
Stickereien und Spitzen in Hülle und Fülle heim; das 
müßte wochenlang Stück für Stück unterſucht werden, 
um ſagen zu können, was eigentlich in dieſer Anſamm⸗ 
lung mühe⸗ und kunſtvollſter Hände⸗Arbeit vorhanden 
iſt. Am auffallendſten find durch ihren ätheriſchen Reiz 
die goldgeſtickten und hellfarbigen echten Shawls aus 


Kaſchmir. Daneben gibt es freilich auch ſolche, denen 


man es anſieht, daß ſie zwar in Indien von kunſtgeübten 
Arbeitern aber für den Pariſer und Londoner Geſchmack 
und nach Muſtern aus dieſen Städten auf Beſtellung 
erzeugt worden ſind. 

Die altindiſche Töpferei, deren Producte durch ihre 
Grundform und Decorirung die Grund-Elemente der 
ornamentalen indiſchen Kunſt am reinſten erkennen laſſen, 
iſt in der Sammlung des Prinzen von Wales nicht vertre⸗ 
ten und auf das Anſuchen der engliſchen Ausſtellungs⸗ 
Commiſſton, ſolche Proben zu ſchicken, ſendete die indiſche 
Regierung die Schülerarbeiten aus der von ihr auf ganz 
europäiſchem Fuße eingerichteten Kunſtgewerbe⸗Schule in 
Bombay — ein charakteriſtiſcher Beweis, wie die eng⸗ 
liſche Regierung ihre Aufgabe gegenüber der alten indi⸗ 
ſchen Cultur auffaßt und wie ſehr fie von dem Bes 
wußtſein der Verdienſtlichkeit ihrer Reformen und 
Neuerungen in Indien durchdrungen iſt. K. F. K 
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ſchließlich die directen Steuern als Bajis angun: hmen, ebenſo⸗ 


Wien, Donnerstag den 16. Mal 1878, Die Preffe AF? 
Präſident, daß die 


daß auch dort der Vortheil nur ein geringer if. Was endlich (Beim Namensaufrufe conſtatirt der 


Aberöſterreich betrifft, jo zählt man daſelbſt 132.992 Beſitzſtellen. Minifter verhindert find, an der Abſtimmung theilzunebmen, wenig wäre es billig, nur die indirecten Steuern zu Grunde zu 
Hievon ſind 35.411 mit einem Ausmaße von 1 Joch, 38.990 mit da ſie einem unter Allerhöchſtem Vorſitze ftattfindenden Miniſter⸗ legen. Die Coupouſtener wurde weg elaſſen, weil der Ausgangs⸗ 
einem Ausmaße von 1 bis 5 Joch, alſo mehr als 70.000 mit | x athe beiwohnen.) 5 7 punkt war, die Berechnung auf Grund gleicher Factoren vor⸗ 
1878. einem Ausmaße von 1 bis 5 Joch, und wenn man die Halb⸗ Der Antrag des Abg. Krzeczunowiez ($. 1 werde an zunehmen, und darum wurden von unferen Steuern iene weg⸗ 
— Se bauern, ja, wenn man die Ganzbauern nimmt, iſt die Erleich⸗ den Ausſchuß zurückgewieſen mit dem Auftrage, denſelben in der ann PO Deflerreih ai 2 1 9 
„daß ich terung keine außerordentlich große. Daraus folgt, daß einerſeits Richtung umzuarbeiten, daß der für die Grundſteuer zu beſtim⸗ | eaen, je in eſterreich nicht beſtehen, z. B. die Trans⸗ 
i 85 wir der Staat 2 Millionen verliert, die wenn er fie hatte, unter mende Stenerſatz nad) Abſchlag des die bisherige Einkommens⸗ portſteuer und Luxusſteuer. Die Laudeszuſchläge waren auch im 
tade, wi Umſtänden für Galizien, Obersten Wen eg: x s retenden Zuſchlages gleichkomme) wird bei nament- Jahre 1867 nicht aufgenommen und wurde die Abweichung vo 
Anderer fi für Galizien, Oberöſterreich, Böhmen und die anderen ſteuer vertreten 3 ges A Ste r Baſis fi er ; hung von 
ift, Dazu Länder von Zeit zu Zeit fruchtbringend angewendet werden fone | Lich er Abſtimmung ben r zen eſtimn E Al Babi aſis für unmöglich erachtet. Nachdem die Frage auch im 
llatſchen.) nen, die, wenn er ſie aber wirklich verliert, Denjenigen, welche Hierauf, he Gr 0 Stigenen) aba nm Ma⸗ Se 1867 im Wege eines Compromiſſes gelöſt wurde und 
E o'e fie fonft zu zahlen hätten, keinen weſentlichen Vortheil gewähren. ADO, 11 8 Em E e A b im + | nachdem auch die Reſtitutionsfrage unſerem Standpunkte ent⸗ 
egen den Der Reduer hebt hervor, daß er geſtrebt habe, fih bie Wir- und wird dei beufelten der Majoritätsamtrag mit 189 ſprechend geregelt wird, bittet er um bie Annahme der dreißig⸗ 
hoff ein⸗ kung der neuen Steuer auf die verschiedenen Kategorien DE | gegen 50 Stimmen angenommen. percentigen Quote. Auch erſuchte der Miniſter, mit der rein 
j z W zu machen und zur Anſicht gelangt te. Für deuſelben (mit „Ja“) ſtimmten die Abgeordneten: formellen Forderung, daß die Meflitutionsfrage durch ein ſepa⸗ 
zunächſt Sg nicht de nale ben Steuerträgern eine 1 daher ege zu Antonietti, Attems, Bärenfeind, Barbo, Battoszewółi, Baum, | rates Geſetz geregelt werde, keine Schwierigkeiten zu bereiten. 
el t wanten, bis bie oce Einſchätzung ae if Hmb weniąfienś Ge RE e ae Prati = Berathung wurde bereits telegraphiſch mite 
i ro die 9 30% ër jen, | Chrze „Ciani, Claudi, € 0 Coronini, Czajkowski, | getheill, D. Ned. 
ſicher zu vorläufig die Grundſteuer und die e are ARON GRĘ Czertkawski, Demel, SOG | Dinkt, Divauli, Ducati, ali, — 
Ser Minots atte: denge Wenn Semano Pic Qungjeweii, Diwontowśfi, Colbadyer en Ausland 
Steuer⸗ ritäts⸗Berichterſtatters feien nicht. e e > A. Elvert, Fiſcher, Flug, Foregger, Fuchs, Fürſt, Fürth, Furt⸗ A ża 
GN r TE Summe gable, fo Ferme tout mn SHURA aS tN | BE Sur, Ganabl, Ganawobt, reet, Guer, Oss, Wien, 15. Mat. (Zur Ovientfrage) Dit 
tig Hale achgelaſſen werden. Man dür äbigen Verhältniff 1 be Dolab, Goluchowski, Graf, Granitſch, Greuter, Grocholski, hochofficiöſen ruſſiſch en Or DA Y 
ür die nicht vom Standpunkte eines in behäbigen Verhä niſſen lebenden Groß, Haa e. Hackelberg, Hajdamacha, Halka, Handel, Haniſch. WD ) gane beobachten über die 
ten, daß Mannes beurteilen. In jenen Kreijen werden 50 tr. bis 1 fl. puedas Pocher . Held. So PLA Miſſion Schu wal o w8 fortgeſetztes Schweigen. Das 
die Laſt nach den Berechnungen ae nachgelaffen werden. i Dippoliti, Hönigsmann, Hofer, Holzer, Hotſchevar, Janowski, wird ſogar ausdrücklich aus Petersburg telegraphirt 
u tragen, Dieſe Summe bepeutet fo viel wie der john bon zwei bis vier | Jaſinski, Jaworski, Juzhezyuski, Kabat, Kaczala, Kaiſer, Karlon, | man will alſo doch wol ein Sympt SR; Ke 
rall zehn Arbeitstagen. Ueberdies müſſe man ſich in dieſer Frage doch die Heil, Klaic, Klepſch, Kochauowski, Köpl, Konopka, Kowalski, erblicken. Die Bör i y ymp om Der Lage darin 
fung in langen Debatten anläßlich ber Progreiftonsirage vor Augen Hal- | Kozlowski, Graf Kraficti, Joſef Kraſicki, Krynicki, Krzyzuanowski, iſche Vorſichts örſenze kung“ meint, die Situation er⸗ 
terlaſſen, ue gen fe, el bag 40 Percent anch SĘ Guido he, tufy, Langer, Lienbacher, Lumbe, Mackowitz Maga, iſche Zorſichtsmaßregeln, wie ſolche eben zufällig ge⸗ 
Bea Dis Gl be 4 4 Ned : is 6 d Bei bi fe Ni TE in tee id „ Mayer, Meißler, Mendelsburg, Menger, Mieroszowski, Mildſchuh, de bei der Ankunft Schuwalow's von der Moskauer 
en ftatte g aude, dag. Nerger, daß man in dieſer Richtung eine Unterſchei⸗ f Miſes, Monti, Moritich, Nabergoj, N. iez, Negrelli, Neu⸗ eſellſchaft für Beſchaffung einer freiwilli i 
Minori⸗ dung machen müſſe zwiſchen fruchtbaren und unfruchtbaren Ge⸗ mann, Niſchelwitzer, Nitſche, Obentraut Oberleithner Oelz. Ofner, angeregt word i g Aa freiwi igen Flottille 
ſtimmen. Ga A NSM, CH mag eine ſolche Steig zung des Pacher, Pawlikow, Pawlinowicz, Peez, Petritſch, Petrowicz, eruſtlich = Co Teter) audererſeits aber ſei man Zu 
3 Bodenwerthes wir u eingetreten fein, in gebirgigen Gegenden Petruszewicz, Pieifer, Bode, Portugall, Poſch, Prazak, Promber, | SUE tent Hoffnungen auf eine Verſtändigung berechtigt. Die 
bg. Frei⸗ ift es aber gewiß nicht richtig; wenigſtens haben mich meine | Proskoweg, Richter, Ritter, Roſer, Niat Nuß, Rydzowski, Rückkehr Schuwalow's nach Lond int ührt 
— ER Aaa ea in gebirgigen Gegenden zu dielem | Nyger Rylski Sandtıer Sanbrinell Saher Schöffel tirant, vorläufig im Zweifel zu ſtehen Die Ri iber ng 
ächſt im - lufie geführt. Man darf aber andererſeits auch nicht vergefíen, Schrems, Schrom, Schürer Se in, Seidl Sen Senner t : 0 rüchte über da 
[he ihn bag die lebten zwanzig Jahre dem Bauernſtande fo verſchiedene e e eee oe S e e Widna Bi erfolgte Ableben des Reichskanzlers Fürſten 
als ob ki ne BEE 1 Kreiſen eine ee Alo: Suppan, Swedgicli, Theumer, Thurn, Tomaszezuk, Tyskiewicz, ortſchakow beſtätigen ſich bis zur Stunde ni ch t. 
az he Gen we Mete Henne Wird OR vied lech Biber Sibulid, Bitesic, Bosulat, albert, ae 90, 1 1 = : ernſte Wendung gerom- 
nftituttos durch den Ertrag der Einkommenſteuer hereingebracht wird, Weinhandl Weiß b TR e TOR e 15 allen Seiten gemeldet und damit 
habe ihn zurückgewieſen witrbe? NODE Wittmann, Wlode Bóg Welfen or ne Sales E 15 unberechenbaren Eventualitäten. In image 
ASI e et neau ŚW Ee mile E, ren Men, wi die. AE 
e Bo. Schritt win. I Bilin Té igien ar bat ab ane nee „Mit Nein“ (gegen denfelben) ſtimmten die Abgeordneten Schuwalow 3 als ſicher betrachtet, ob mit zureichenden 
e Wei AP Gać AR Berbelgebolt; gen fast, unfere Lage ge, . Dareutber, Beer, Beeß, Blumencron, Doblboff, Gründen Debt dahin. Der Ausgang des Kampfes — 
nan; 2 Q ; Mo , umere, f zer, Diirrnberger, E Forſter, Friedri | 3 iz ; 8 
menhang D nicht danach angethan, um einen Ausfall von 12 Millionen Hallwich, 5 n Aa Sich Forster, Friedrich, „oder, zwiſchen den Moskauern 1010 Petersburgern — um die 
uer- See zechtfertigen zu laffen. Die betreffenden Herren, welche dieſes Bid. e E Ge e maßgebende Stelle im Rath des Czars, müßte von ente 
bewilligt Argument vorgebracht haben, hätten Recht, wenn nicht zugleich Perger, Pillerstorff, Pleuer Poſſelt, Rieſe, Salm, Saxinger, ſcheiden der Bedeutung für die Weiterentwickl 
Re aup neben den Nacläffen neue, Steuern enen den Nach. Scharſchnad, Schönerer, Setter, Spens, SH. ee Dinge ſein ug der 
ee "RJ 10 0 der Egg don 18 enen ng: Sturm, Sueß Eduard, Suttner, Teuſchl, Thomas, Tinti, Zur Vorgeſchi chte der Rei D z 
in er werfen follen. Es handelt ſich alfo EE ob der W galie, anfa, ee Adolph, Sedtwig, Schuwalow werden der Pol Cort.“ We E 
ae 5 $ kr ee Die Verhau wird hierauf abgebr 8 ` SV 
efter ai VE tenet .. A | foldeube Deal. «OJ Graf Schuwalow leitete 
m t aufgebürdet werden fol, der Be , As en Aba. De ae ŻA KI er? 5 d NE: 12 
ne drei glaubte der Ausſchuß ſich für die geringere Belaſtung ausſprechen e e 10 dos Kos 6.04 f ba 25 A er = Conferenzen mit Mar ws of Salis bu ry, als 
eantragt zu follen, Auf die Berechnungen der Abg. Auſpitz und Dr. Ke Piter Fut pelle tion cine Gon gi ` | Deven Refultat feine Reiſe nach Petersburg anzuſehen 
Ländern b. Plener eingehend, bemerkt Redner nach einer Kritik derſelben, und Wesel aaf ble: RA Ka E SS jak, ft ift, auf directes Geheiß des Kaiſers Alexander 
verwen⸗ j daß es überhaupt nicht angehe, einzelne Beiſpiele aus dem Ganzen werden. Dieſer An tra x erhält ac 3 11 gene - | in jenem Augenblicke ein wo das Leid dt 
ft jenes herauszugreifen, ſondern daß man nur aus der geſammten Wir⸗ nügenbeUnterfi Hee ) ledoch nicht die ge 6 H dat rf as Leiden des Fürſten 
ur ee Ka e: A EA Schluß der ©igune 3 Ube 50 Minuten Nächſte Sitzung id) mit Ben edel E IE 7 fe Aw SE e 
vn nich Jopten könne. Es ift aber eine Thatſache fährt Redner fort, | Freit 5 > 5 i i ; geſchaften zu befaſſen, feinen Höhe- 
ecidirter daß kein Zweig der Bevölkerung fih gegenwärtig in einer fo | BI, Tagesordnung Fortſetzung der heutigen. punkt erreicht hatte. Einmal im Beſitze dieſer Grid 
jantrige laj A IPON bie Se cal od ARD Inland tigung, hatte der Graf mit Marquis of Salisb wry 
reihende Bevölkerung ift durch den ungariſchen Wein, die ader- H 22 sę) A M 
menigué bantreibende durch das Getreide von Amerika und Auſtralien, die Wien, 15. Mai (Miniſterra th.) Heute Nach⸗ drei Zuſammenkünfte nacheinander. Die erſte Unter⸗ 
dbeſitzer Viehzucht durch das Fleiſch aus Amerika in der härteſten Meile | min ben, „ Nau K. Seis rise | Ledung hatte einen ziemlich erregten Verlauf, fo daß de 
WOLE 03 IO Das y) : . irth⸗ [mittags wurde unter Vorſitz Sr. Majeſtät des Kaiſers Lois : R a 
in, Die ne ae Nec auf alle piete bes if BAS ein Miniſterrath abgehalten Botſchafter und der Miniſter ſich wenig befriedigt von 
welchem yaftlich nicht gerechtfertigt, den Antrag des Ausſchuſſes zu ver- . i e : i r $ 
iſſe ge- werfen. Die Steuerreform ift hier fo gut wie beſchloſſen, aber -— einander berabſchiedet haben, Freundlicher ſoll die 
ſo be⸗ die Nachläſſe ſind für die Steuerreform geradezu eine Nothwen⸗ Wien, 15. Mai. (Der Sechzig Millionen- weite und vollſtändig berjóbniid die dritte verlaufen 
runder digkeit. Wir ſtehen in Bezug auf die Steuerreform beinahe Credit. Parl tariſch Bars E KSE fein, in welch letzterer die Reiſe des Graf 
m | e > fertigen Bedlinen Gr oxlamentarifoes) In Abgeorbnetenkreifen | | ; Mer = en nad) 
weniger urchgehends ſchon vor fertigen Beſchlüſſen. Es bleiben nur wurde heute erzählt, Graf Andraſſh habe die ad Petersburg im Principe heſchloſſen wurde. Doch auch 
zwiſchen noch Nebenfragen zu erledigen. Eine ſolche Frage iſt auch die TA L EN E PEIE : ficht, noch f r 1 : a 
Somit welche beute vorliegt. Es handelt ſich darum db man eine vor Wiederaufnahme Ader Plenarſitzungen der Delegationen den die Reiſe ſelbſt wurde nicht ins Werk geſetzt, ohne daß 
Steuer⸗ Mehrbelaſtung von drei Millionen oder eine viel höhere der Be- -Zuſammentritt des Budgetausſch uſſes ber öſterrei der Bolſchafter dazu die Autoriſation. ſeines Kaiſers er⸗ 
enge Ae suferlegen will, panra bre Anträge ber Maiorität des af > = RE we £ make In bisfer Sigung | langt hätte.“ ; 
t diefer ueſchuſſes wird bezweckt, daß blos eine Mehrbelaſtung von drei würde der Minifter des Aeußern Mittheilungen über die Inan⸗ Wie der WR i D 
1 Beſitz Millionen verfügt werde, durch die Vorſchläge der Minorität ſpruchnahme des Sechzig⸗Millionen⸗Credits machen. Í wird nee Ko GRE o e und berichtet 
Dari wird nichts Anderes bezweckt, als daß die Bevölkerung eine biel Freiherr v. Keller sp erg, deſſen von uns bereits i ARE ga tt ; uſſun Bey, zwei reiche 
möchte höhere Lait zu tragen Dat, Ich glaube, das Kobe Haus wird fih Abendblatte gemeldeter Austritt aus dem Centrumsclub deßhalb uujelndnnijdje Grundbeſtger die Führer des Aufſtan⸗ 
aß Ke daß je KE DE E et e erfolgte, weil letzterer die Annahme der Ausgleichsvereinbarun d 177 55 a bed open Geher ie. Diefe Beiden gehör 
1 5 bis erheben wird. (Lebhafter Beifall und Händellatſchen.) Dec ae e zum e Clubbeſchluß erhob, hat bie in ben Ni Wa WIĘ en 
an kann | Es wird hierauf zur Abſtimmung übe E Abſicht geäußert, dem alten Fortſchrittsclub, mit welchem er onaren Mai und Juni 7 und waren in 
ö Salle | Gs tegen vor ie Mate Be, on, Sony au Berta ohnedles ſchon feit iaa get bei el? wichtigeren Ofi. pee ee Lord Derby’s eine zeitlang in Un⸗ 
deuten gung des Beſchluſſes, des Abg. Krzeczunowicz auf Zu⸗ mungen ging, beizutreten. Abgeordneter Baron Rie e drückte kerſuchung geſtanden, aber d frei $ 
ibenden rückweiſung an den Ausſchuß und Umarbeitung des | in der heutigen Verſammlung des Ceutrumsclubs = Wunſch GE für ae Saa 5 > 
find Die S. 1 in dem Sinne, daß ein größerer Nachlaß gewährt werde; aus, es möge über den Austritt des Barons Kellersperg d 4 nopel i Eër SE = aor 5 1 5 
1 Bib: der Antrag der Minorität auf Beibehaltung der Steuer Bedauern des Clubs ausgeſproch A u eng DIE opel ift der Umjtanb, DaB der Poſten eines Miniſters 
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Leite 4. 
ſehr verwegene Expeditionen unternommen werden. In der Abend⸗ 
dämmerung am letzten Freitag beach ein Trupp Inſurgenten in 
der Stärke von etwa GOO Raum aus den Schluchten des 
Motalza Gebirges hervor, heerumpelte die Brückenwachen und 
drang in das Dorf Vakuf ein, Die Bejagung des Ortes, 
über die unerwartete Erſcheinung dom paniſchen Schrecken er- 
faßt, ergriff die Flucht und überließ die wehrloſen Einwohner 
der Willkür der Infurgenten, en denen in der That zwei maho- 
medaniſche Einwohner gra handelt wurden. Außerdem 
trieben die Inſurgenten fámbriiides Vieh der Bewohner von 
Vakup ins Gebirge fort. Der Dindir von Krupa meldete 
geſtern, daß ein Inſurgenten enen von beiläufig 400 Mann von 
Pasjco Vido aufgebrochen d das Dorf Jaſeniza 
überfallen habe. Auf die Nachricht hievon ſendete derſelbe 
zwei Compagnien Muftehafis nah Jaſeniza, welche jedoch der 
Uebermacht weichen und ein Cingang zum Defilé den Suz 
ſurgenten überlaffen wußten. Aehntiche Nachrichten kamen 
auch aus Suiegetin und Meanie, wo die türkiſchen Trup⸗ 
pen gleichfalls bemüſſigt waren, den Inſurgenten das Feld zu 
überlaſſen. 

Andere Nachrichten niche minder beunruhigenden Inhalts 
fommen aus dem Südoſten don rer ſerbiſchen Grenze, welche 
übereinſtimmend conſtatiren, aß wir auf dieſer Seite faſt gar 
keine Verbindung mit Albanien haben. Die ſer⸗ 
biſchen Truppen follen die einzige Verbindungsſtraße nach 
Novibazar beſetzt halten und Niemandem den Durchzug ge- 
ſtatten. Der Verkehr beichriinlt fic) demnach nur auf den tele⸗ 
graphiſchen Draht, der eigen, Luli eweiſe bis nun von den Ser⸗ 
ben verſchont wurde. 

So unerqutcklich bieje © eilungen von der ſüdöſtlichen 
Seite lauten, jo treten fie vod) vor jenen Gerüchten in den 
Hintergrund, welche aus "ep Diſtriete von Baſſojevitſch an ber 
montenegriniſchen Grenze velbreitet werden. Geſchäftsleute von 
Bielopolje, die in Sera jette letzter Tage ankamen, wollen 
nämlich eine Bewegung jenſeſts der Grenze bemerkt haben, über 
deren Zweck und Ziel nog nicht volle Klarheit herrſcht. In 
Gtupani, einem Grenzcorje Montenegros, follen 600 Mann 
montenegrinifde Milizen verjammelt fein, welche die 
Vorhut eines Fuvafiouseneps bilden, welches gegenwärtig 
in Gornje Waſſojevitſch confentrirt werden foll. In Bielopolje 
erzählt man ſich, daß die Montenegriner ganz unum⸗ 
wunden erklären, fie feien in Begriffe, uunmehr jene Gebiete von 
Bosnien zu ocenpirdn, welche im Sinne des Friedens 
von San Stefano Monteneaio zufallen follen. 

Der Kadi von Jłowaoywojh, der in Amtsangelegenheiten 
nach Serajewo gekommen i' und als ein äußerſt beſonnener und 
rechtſchaffener Mann gilt, erbrachte die Meinungsäußerung 
der dieſen Bezirk occupirenden Serben, welche dahin lautet, daß, 
wenn die Montenegriner box dem ihnen im Friedensvertrage 
ſtipulirten Theile Bosniens Bejig ergreifen, die Serben daun 
keinen Anſtand nehmen werden, jenen Theil von Bosnien 
zu occupiren, der urſplänglich zu Serbien gehörte. Unter 
ſolchen Verhältuiſſen ift die Erregung der Gemüther in der ge- 
ſammten Bevölkerung eine dé begreifliche, zumal bie Steuer⸗ 
Taft immer drückender, vie Inarmung immer nachhaltiger ſich 
geſtaltet. In der letzten Zeil werden nun auch die unentbehr⸗ 
lichſten Nahrungsmittel beſteuert. Für eine Oka 
Brod find 10, für eine Dig Fleiſch 20 Para in Metall zu 
entrichten. Eine Fuhr Holz wird 10 Para beftenert. Wenn 
für einen Wagen 50 Para e m werden, ſo könnte man 


es füglich eine Luxusſtenec munen, würden nicht darin auch alle 
in fein, die kaum den Namen eines 
Wagens verdienen. 


Einge endet. 
BEE" Heute und morgen von 2 bis 7 Uhr 
i Grabcuisj, 1. Stock, 2083 
Grosse Bücher versteigerung. 
Die alte Sammlung des geren Jos. L. P. in Wien. 
Samstag Schluss, Bilder, Miniaturen efe. 
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Telegramme der „Preſſe“. 

Pejt, 15. Mai. Se. Majeftat der Kaifer hat über 
Vortrag der ungariſchen Regierung angeordnet, gegen die 
wegen der Ruheſtörung im Szeklerlande in 
ſtrafrechtliche Unterſuchung gezogenen Individuen das 
weitere Verfahren einzuſtellen. 

Veit, 15. Mat, Morgen bei der Debatte wegen 
Bedeckung des ungariſchen Theiles des Sechzig⸗ 
Millionen⸗ Credits wird, wie der „P. Lloyd“ 
meldet, Uermenyi den namens der vereinigten Oppo⸗ 
ſition geſtellten Beſchlußantrag ſelbſt zurück⸗ 
ziehen, indem er die Erwartung ausſprechen wird, 
die Regierung werde ihretz Einfluß auf die Leitung der 
auswärtigen Angelegenheſten im Sinne des Antrages 
ausüben und der Credit werde zu den im Antrage be⸗ 


Nom, 15. Mai. Da Y ap ft empfing in feierlicher 
Weiſe den Gefandten des Sultans, Bedros 
Effendi, welcher eine Aſiſprache hielt, die der Papſt 
erwiderte. Sodann 
audienz beim Papſte, vor 
einen Beſuch abſtakte! 

Paris, 15. Mai. Geſtern Abends brach in der 
Rue Beranger in der Nähe des Chateau d'Eau eine 
fürchterliche Feuers brunſt aus. Ju Folge der Cr- 
plofion einer Fabrik von Zündpräparaten ſtürzten zwei 
Häuſer ein. Bisher wurden drei Leichen aus den Trüm⸗ 
mern herausgezogen, es wurden aber noch viele Andere 
verſchüttet. Zahlreiche Perſonen wurden verwundet. (Von 
und bereits gemeldet. Die Red.) Der Polizeipräfect 
Gigot wäre beinabe ams Leben gekommen. 


ni nerfelbe Monſignor Franchi 


1 u Effendi eine Private | 


Die Preffe. 


Petersburg, 15. Mal. Das „Journal de 
St. Petersburg“ und die „Agence Ruſſe“ 
beobachten über die Miſſion des Grafen Schuwalow 
das bisherige Stillſchweigen. 

. Die „Börſenzeitung“, welche eine friedliche 
Richtung verfolgt, tritt den peſſimiſtiſchen Auffaſſungen 
anderer Journale hinſichtlich der Situation entgegen und 
legt die Grundloſigkeit der Befürchtungen dar, welche 
durch das ganz zufällige Zuſammentreffen 
der Aukunft des Grafen Schuwalow mit der Muf- 
forderung der Moskauer Geſellſchaft zu einer 
allgemeinen Subfeription für die Ausrüſtung einer frei⸗ 
willigen Flottille, ſowie mit der Ernennung der 
Commandanten für die Küſtengeblete von Kronſtadt und 
Sweaborg hervorgerufen wurden 
Die „Börſenzeitung“ fagt, wenn die Situa- 
tion Vorſichtsmsßregeln erheiſche, ſo berechtige ſie 
andererſeits zu eruftlihen Hoffnungen auf eine 
Verſtändigung. 

Tiflis, 14. Mat. Der Schah von Perſien ift 
hier eingetroffen und feierlich empfangen worden. Die 
Stadt iſt geſchmückt; Abends findet eine Illumi⸗ 
nation ſtatt. 

Belgrad, 15. Mat. Ueber Veranlaſſung des dent- 
ſchen Vertreters, Grafen Bray, fand heute anläßlich der 
glücklichen Errettung des deutſchen Kai⸗ 
ſers in der evangeliſchen Kirche ein Tedeum 
ftatt, welchem der Miniſter des Aeußern, Riſtics, die 
Adjutanten des Fürſten und ſämmtliche diplomatiſche 
Agenten mit dem Conſular-Perſonale beiwohnten. 

Konſtantinopel, 15. Mai. Die „Agence Habas” 
meldet: „General Todleben erklärte, daß er, wenn 
die Bemühungen zur Beſchwichtigung des Aufſtandes 
im Rhodope⸗Gebirge erfolglos bleiben, ſtrenge 
Maßregeln behufs Beendigung desſelben ergreifen werde. 
In Folge der Erhebung der Lazen ſind die ruſ⸗ 
ſiſchen Bofitionen bei Batum bedroht. 
Fürſt Labanow beſuchte Sadyk Paſcha und Savfet 
Paſcha und wird morgen dem Sultan feine Beglaubi⸗ 
gungsſchreiben überreichen.“ 

Bokohama, 14. Mai. Der Miniſter des Innern, 
Okude, wurde ermordet. Der Mörder wurde 
verhaftet. 


Nach Schluß des Blattes eingetroffen. 


Peſt, 15. Mai. (Abgeordnetenhaus.) In Fort 
fegung der Debatte über die Bedeckung des Sechzig⸗ 
Millionen⸗Credits ſprach Joſef Madarasz 
gegen, Karl Kerkapolyi für Bewilligung, der Letz⸗ 
tere unter Vorbehalt der Annahme des Uermenyi'ſchen 
Beſchlußantrages. Miniſter⸗Präſident Tigga wendete 
ſich gegen die im Laufe der Debatte vorgebrachten Aeuße⸗ 
rungen. Auf die Frage, was geſchehen würde, wenn beide 
Regierungen bezüglich der äußeren Angelegenheiten nicht 
übereinſtimmen würden, erwidert der Miniſter, daß in 
einem ſolchen Falle die Entſcheidung von der Krone 
ausgehen würde. 

Der Minifter betont wiederholt feine Anſicht, daß 
beide Legislatiben ihren Einfluß auf die Leitung der 
auswärtigen Angelegenheiten nur durch die Delegationen 
üben können und hält ſeine geſtrige Behauptung auf⸗ 
recht, daß die Legislative von ihrem Rechte, die vor⸗ 
geſchlagene Art der Bedeckung abzulehnen, nur im 
extremſten Falle Gebrauch machen dürfe; er De- 
harre bei dieſer Anſicht trotz des im Budgetausſchuſſe 
des öſterreichiſchen Abgeordnetenhauſes gefaßten Be⸗ 
ſchluſſes. Im Uebrigen wiederholte der Minifter feine 
geſtrigen Ausführungen über die Ziele unſerer Politik 
und ſchloß mit dem Erſuchen um Annahme der Geſetz⸗ 
vorlage. 

Nach dem Miniſter ſprach Ferdinand Ragalyi 
gegen die Bewilligung der Bedeckung, worauf die Debatte 
abgebrochen wurde. 

Nom, 15. Mat. Der Papſt hat nach dem Bei- 
fpiele einiger ſeiner Vorgänger eine aus den Cardinälen 
Bilio, Panebianco, Ferrieri, Franchi und Giaunelli Des 
ſtehende Commiſſion ernannt behufs Sammlung von 
Notizen über hervorragendere Geiſtliche, welche nach der 
Auswahl des Papſtes zu Biſchöfen in Italien er⸗ 
nannt werden können. 

In dem gegenwärtigen Syſteme der Ernennung aus⸗ 
ländiſcher Biſchöſe tritt keine Neuerung ein. 

In der Antwort, welche der Bap ft dem türkiſchen 
Abgeſandten Bedros Effendi ertheilte, dankte er 
für die im Namen des Sultans ausgedrückten Geſinnun⸗ 
gen, wünſchte dem Sultan Wohlergehen und dankte dem⸗ 
ſelben für den Schutz und die Freiheiten der Katholiken 
in der Türkei und ſprach die Hoffnung aus, daß dieſer 
Schutz aufrechterhalten und zum Wohle des Reiches er⸗ 
höht werden wird. Der Papſt verlieh dem Abgeſandten 
das Großkreuz des Gregor⸗Ordens. 

Paris, 15. Mai. Ein brennender Gegenſtand, wel⸗ 
cher geſtern Abends über den Ausſtellungsplatz hinflog, 
gab zu dem Gerüchte Veranlaſſung, daß beabſichtigt war, 
die Ausſtellung in Brand zu ſtecken. Es iſt nunmehr er⸗ 
wiefen, daß es fih nur um ein aöroſtatiſches Cr- 
periment handelte. Mac Mahon beſuchte heute 
den Schauplatz der Kataſtrophe in der Rue 
Béranger. Bis jetzt wurden fünf Leichname ausge: 
graben; man glaubt, daß noch etwa 15 Perſonen ſich 
unter den Trümmern befinden. 

Erzherzog Albrecht iſt hier eingetroffen. 

London, 15. Mai. In Blackburn fanden Bor- 
mittags neue Ruheſtörungen ſtatt; an zahlrei⸗ 
chen Häuſern wurden die Fenſter eingeworfen; Truppen 
zerſtreuten die Tumultuanten. 


Amtsblatt vom 15. Mai. 

Erledigungen. Bürgerſchul⸗Direetorsſtelle in Horn und Leh⸗ 
rerſtelle zu Pernegg, bis 10. Juni bei dem betreffenden Ortsſchulrathe; 
— Lehrerſtelleu in Neufift im Felde, Unter-Loiben, Stein, Neunkir⸗ 
chen, Straß, Vöſendorf, Gföhl und Weiten, bis 10. Juni bei dem bes 
treffenden Ortsſchulrathe; — zwei Lehrerſtellen zu Aſpang (ie 700 fl.), 
bis 10. Juni beim Ortsſchulrathe daſelbſt. ; 


Wien, Donnerstag den 16, Mal 1878, 


Vieitalionen. Hälfte des Hanſes Nr. 73 fammt ge in 
Bernhardsthat (1400 fl.), den 29. Mai 3 Uhr Nach n 
daſelbſt; — Kleinhaus Nr. 13 zu Andlersdorf (600 fl.), den 3. Juni 
2 Uhr Nachm. in der Gemeindekanzlei daſelbſt; — Haus Nr, 39 in 
Weidendorf (3000 fl.), den 20. Mai 3 Uhr Nachm. im Bürgermeiſter⸗ 
amte daſelbſt; — Haus Nr. 73 in Siebenhirten (2200 fl.), den 20. Mai 
2 Uhr Nadim. in der Gemeindekanzlei daſelbß; — Realitäten in 
Schottwien (11.500 fl.), den 5. Juni 8 Uhr Vorm. im Haufe Nr. 52 
daſelbſt; — Realitäten in Feuersbrunn (10.750 fl.), den 12. Juni 
2 Uhr Nachm. im Bürgermeiſteramte daſelbſt; — Haus Nr. 214 in 
Neulercheufeld (33.000 fl.), den 24. Mai 11 Uhr Vorm. in der Ge, 
meindekanzlei daſelbſt; — Haus Nr. 62 in Wolkersdorf (1000 fl.), den 
20. Mai 8 Uhr Vorm. beim Bezirksgericht daſelbſt; — Kleinhaus 
Nr. 162 zu Bodflie (700 fl.), den 21. Mai 1 Uhr Nada. in der Ge- 
meindekanzlei daſelbſt; — Haus Nr, 34 in Mödling (40 000 fl.), der 
20. Mai 10 Uhr Vorm. beim Bezirksgerichte daſelbſt; — Hlüuſer 
Nr. 105 und Nr, 106 in der Brigittenau (52.000 fl. und 60 000 fl.), 
den b. Suni 9 Uhr Borm, im Gerichtsgebäude am Ballhausplatz Nr. 3; 
— Realitäten in Seefeld (1000 fl.), den 1. Juni 12 Uhr Mittags im 
Bürgermeiſteremte daſelbſt; — Hälften der Hänfer Nr. 102 und Nr. 103 
in Leobersdorf (2000 fl. und 3000 fl.), den 21. Mai 2 Uhr Nach, 
in der Gemeindelanzlei daſelbſt; — Haus Ne, 48 zu Manhartsbrunn 
(6000 fl.), den 22. Mai 2 Uhr Nachm. in der Gemeindekanzlei dafelbft; 
— Haus Nr. 4 zu Tiefenthal (6000 fl.), den 31. Mai 2 Uhr Nachm 
in der Gemeindekanzlei daſelbſt; — Realitäten in Gumpoldskirchen 
(1350 fl.), den 20, Mai 1 Uhr Nachm. in der Gemeindekanzlei daſelbſt; 
— Weingarten in Karlsdorf (550 fl.), den 25. Mai 2 Uhr Nachm im 
Bürgermeiſteramte daſelbſt; — Halblehen Nr. 72 in Nenfiedl (2600 fl.). 
den 3. Juni 2 Uhr Nachm. in der Gemeindekanzlei daſelbſt; — Heati- 
täten in Groß - Engersdorf (850 fl.), den 23. Mai 2 Uhr Nachm. iv 
der Gemeindekanzlei daſelbſt; Haus Nr. 110 zu Kottingbrunn 
(22.000 fl.), den 24. Mai 2 Uhr Nachm. in der Gemeindekanzlei da⸗ 
ſelbſt; — Hans Nr. 395 in Fünfhaus (52.000 fl.), den 23. Mai 
11 Uhr Vorm. in der Gemeindekanzlei daſelbſt! — Kleinhaus Nr. 51 
in Ringelsdorf (650 fl.), den 12. Juni 2 Uhr Nach m. in der Gemeinde- 
kanzlei daſelbſt; — Haus Nr. 1585 vor der Favoritenlinie (39.000 fl.), 
den 21. Mai 9 Uhr Vorm. im Gerichtsgebäude am Ballhausplatz Nr. 3. 


5 kL + * E 
Der kleine Capitaliſt. 
[Teleg r. d. „Preſſel.] London, 15. Mai. Wolk 
Auction.) Die zweite Auctionsſerie wurde geſtern in ziemlich 
guter Stimmung eröffnet. Käufer find zahlreich vertreten aber 
noch etwas refervirt. Cap ½ d., auſtraliſche ½—1 d. gegen letzte 
Auctionsſchlußpreiſe billiger. 


Telegraphiſche Eursberichte. 

Trieſt, 15. Mai. (Officiele Schlußcurſe.) Navoleonsd'or 
9.72. Wechſel per London 121.60. Papierreute 61,75, 

. Belt, 15. Mai. (Officielle Schlußcurſe.) Ungariſches 
Eiſenbahn⸗Anlehen 99.—. Grundentlaſtung 79.50. Schatzauwei⸗ 
fung zweite Emiſſion 109.—. Prämienloſe 75.—. Uugariſche 
Ereditbank 184.50. Ungariſche Bodencredil 50.—. Ungariſche 
Goldrente 85.—. > y 

Frankfurt, 15. Mai. (Anfangscurſe.) Credit-Actien 175.25, 
Sitani 207.50 Geld. Galizier 201.25. Goldrente 59.31, 

belebt. 

Frankfurt, 15. Mai. (Schluß curſe.) Wechſel ver Wien 
166,—. Oeſterreichiſche Bank⸗Actien 666,—. Hpercentige Defter 
reichiſche Eredit⸗Actien 175.87. Franzöſiſche Staatsbabn 209,—, 
Papierrente 51/s, Silberrente 532, Galizier 203,—. Lombar⸗ 
den 594. Eliſabeth⸗Weſtbahn 139.75. Wechſel per Paris (kurze S.) 
81.15. Oeſterreichiſche Banknoten 166.20. Goldrente Sot, Unga⸗ 
riſche Goldrente 70. Feſter. 

Nachbörſe. Credit⸗Actien 175.62. Staatsbahn 208.62. 

Frankfurt, 15. Mai. (Abendbörſe.) Credit⸗Actien 176,—, 
Stagtsbahn 210.75. Galizier 203.50. Goldreute 591/4, Eliſabeth⸗ 
Weſtbahn 140.—, unggriſche Goldrente 71—. Ziemlich feft, 

Hamburg, 15. Mai. (Privatverkehr.) Credit⸗Actien 175.25. 
Staatsbahn 520.—. 1860er Lofe 100,— Papierrente 51. Silber- 
rente 53½. Goldrente 5918, Fell. 

Amſterdam, 15. Mai. Bapierrente 50 /. Silberrente 527/s, 
1864er Voie 116—, 

Paris, 15. Mai. (Aufangscurſe.) Zperceutige Rente 73.85. 
bpercentige Rente 109.57. Italiener 71.85. Staatbahn 518.—. 
Lombarden —.—. Türkiſche Conſols 8.70. Mobilier —— 
Neue Gberceutige Egyptiſche Anleihe 169.—. Goldrente 58 /. 
Ungariſche Goldrente —. Flau. 

Paris, 15. Mai. (Schlußcurſe.) 3perc. Reute 74.05. 
5perc. Rente 109.30. Mobilier 155.—. Italiener 72.10, Oeſter⸗ 
reichiſche Bobencrebit 510.—. Staatsbahn 527.—. Lombar- 
den 148.—. Oeſterreichiſche Nordweſtbahn —.—. Domäuen⸗Pfand⸗ 
briefe 295.— Türkiſche Conſols 8.90. Türkenloſe 35.—. Wechſe! 
per London 25.16. Neue ſechspercentige egyptiſche Auleihe 
171,—. Golbrente 59—. Ungariſche Goldrente 717,8. Felt. 

London, 15. Mai (12 Uhr 55 Minuten.) Conſols 96'/:a 
bis 961/4. Lombarden 5/10, 

London, 15, Mai (Schlußeurſe.) Conſols 96%. Loms 
barden 5/0, Silber 538. Amerikaner 106 ½. Italiener 71 ½ 
Platzdiscont 2°/8, 


Wien, 15. Mai. 

(Der Gene ral⸗ Director der Südbahn.) Die 
Ernennung des General⸗Director⸗Stellvertreters Friedrich Schü⸗ 
ler ift den Actionären der Südbahn in der heutigen Gee 
neral⸗Verſammlung bekanntgegeben worden. Der Beifall, 


mit welchem dieſe Mittheilung aufgenommen ward, ſpricht 
dafür, wie ſehr ſich die Ackionäre durch dieſe Wahl des 


Verwaltungsraths befriedigt fühlen. Nicht minder ſind die 
commerziellen Kreiſe mit der Wahl dieſes ausgezeichneten 
Fachmannes einverſtanden. Die hervorragenden Leiſtungen Schüler's 
auf den verſchiedenen Gebieten des Eiſenbahnweſens bieten Gewähr, 
daß er die vielfachen Aufgaben ſeines ſchwierigen Poſtens ganz 
erfüllen und die Intereſſen der Geſellſchaft in Einklang mit 
den großen wirthſchaftlichen Intereſſen bringen wird. Der 
Südbahngeſellſchaft gereicht es jedenfalls zur beſonderen Genng: 
thuung, daß ſie eine ſolche Kraft aus ihrer eigenen Admini⸗ 


ſtration wählen konnte. Die vorzügliche Organisation des 
Dienſtes, ſowie der große Zug, der ſeit jeher durch die Ver⸗ 


haben es möglich gemacht, daß jedes wirkliche 
Talent ſich frei entfalten und wachſen konnte. So hat ſich bei 
der Südbahn, wie kaum bei einer zweiten Geſellſchaft, ein 
Stab von hervorragenden Fachmännern herangebildet, welcher 
fic) nun durch die Berufung ihres oberſten Chefs insgeſammt 
geehrt ſieht. 

(Pilſen⸗Prieſener Eiſenbahn.) Das Prager 
Handelsgericht als Curatel⸗Behörde hat folgendes Ebict erlaſſen: 
Ueber Erſuchen des gemeinſamen Curators, Herrn Dr. Friedrich 
Ritter v. Wiener, um curatel⸗behördliche Genehmigung des zwi- 
ſchen der genannten Eiſenbahn, dem Curator und oi, o: 
Gläubigern der ſchwebenden Schuld nach dem borguienten Gute 
wurfe getroffenen Uebereinkommens, daß 1. während gi 
vom 1. Jänner 1878 bis Ende 1882 die Prioritäts⸗ Ane 
erſter Emiſſion nicht, wie urſprünglich zugeſichert wurde, mit 
5 Percent jährlich verzinſt wird, vielmehr in folgender Weiſe: 
in den Jahren 1877, 1878 und 1879 werden unter die Beſitzer 
der Prioritäten erſter Emiſſion gegen Ausfolgung der betreffen⸗ 
den Coupons 75 Percent der aus dem Betriebe der alten Strecke 
ſich ergebenden disponiblen Ueberſchüſſe gleichmäßig vertheilt. 
Pro 1877 ſind bei Berechnung der flüſſigen Ueberſchüſſe jene 
den Betriebs⸗Ergebniſſen er tnommenen Beträge abzuziehen, welche 
im Laufe des Jahres 1877 der Ban⸗Unternehmung der Bahn 

und der Leipziger Credikanſtalt zur theilweiſen Tilgung der bes 


waltung geht, 
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Wien, 15. gen. ee 
Aa uf des Abgeordnetenhauſes ha 

Der geg usher e mgsvoriage, betreffend den 
rene Votum abgegeben, und dasſelbe lautet bekannt⸗ 
Ausgleich fein Reſtitutionen und damit bezüglich des gan⸗ 
lich bezüglich der Re i h 4 
zen Ausgleichs verneinend. Während aber bisher die Be: 
ſchläſſe gegen die Vereinbarungen unſerer Regierung mit 
Ungarn ſowol im Ausſchuſſe als in den Clubs und Partei⸗ 
verſammlungen große Majoritäten aufwiefen, hat ſich dies⸗ 
mal eine Minderheit, welche an Zahl und Gewicht faſt an 
die Mehrheit heranreicht, für die Schlußvereinbarung der Re⸗ 
gierung erklärt. Damit iſt ein weſentlicher Umſchwung ge⸗ 
kennzeichnet, ein Umſchwung, welcher berechtigterweiſe in jenem 
Stadium der Verhandlungen eintreten kann, in welchem es 
ſich nur mehr um Annahme oder Ablehnung eines Vertrages 
handelt. Und wenn man prüft, bei welchen Kreiſen dieſer 
Umſchwung eingetreten ift, jo wird man finden, daß es die 
Induſtriekreiſe find, in welchen eine beachtenswerthe Strö⸗ 
mung für die Schluß vereinbarung hervortritt, eine Strömung, 
welche auf die dieſen Kreiſen entſtammenden Abgeordneten 
erſichtlich zurückwirkt. 

Es kann auch nicht verkannt werden, daß, wenn irgend 
welche Schichten der Bevölkerung ſich veranlaßt ſehen können, 
dem Schlußausgleiche eine günſtige Meinung entgegenzu⸗ 
bringen, es die induſtriellen Schichten ſind. Zunächſt werden 
dieſelben nicht in Abrede ſtellen können, daß ſie es waren, 
welche zuerſt mit geſchwungener Waffe auf den Status quo 
einſtürmten und deſſen Zertrümmerung zu einer Zeit ver⸗ 
langten, wo Ungarn ſeinerſeits noch nicht mit der Kündigung 
des Zoll⸗ und Handelsbündiſſes vorgegangen war. Die 
engliſche Nachtrags⸗Convention wurde lange vorher befehdet und 
eine zollpolitiſche Umkehr mit den denkbar ſtärkſten Agitations⸗ 
mitteln verlangt. Wir erwähnen dies, nicht um etwa den handels⸗ 
politiſchen Meinungskrieg neu zu beginnen, ſondern nur 
um darzuthun, daß bei jenen Kreiſen, welche von Haus aus 
wenig Refpect vor dem Status quo in Bezug auf das wirth⸗ 
ſchaftliche Verhältniß zwiſchen Oeſterreich und Ungarn hatten, 
eine Schlußvereinbarung, welche dieſes wirthſchaftliche Ver⸗ 
hältniß auch in anderer als -zoffpolitifcher Hinſicht ändert, 
keinen prineipieffen Widerſtand finden kaun. Auch darf nicht 
überſehen werden, daß durch die zollpolitiſchen Veränderungen 
ein nach Anſicht dieſer Kreiſe für Oeſterreich beſſerer wirth⸗ 
ſchaftlicher Zuſtand hergeſtellt wird — eine Meinung, welche 
wir nicht theilen, die aber beſteht — ſo daß es wol der 
Wunſch dieſer Volkselemente ſein kann, die durch den Aus⸗ 
gleich ihnen, oder ſagen wir der öſterreichiſchen Induſtrie 
zukommenden Vortheile durch Annahme der öſterreichiſch⸗ 
ungariſchen Schlußvereinbarung zu ſichern. 

Aber nicht blos dieſer Geſichtspunkt, welcher denn doch 
nur innerhalb begrenzter Kreiſe Geltung finden kann, legt es 
den Claſſen des Großgewerbes nahe, dem Ausgleiche zuzu⸗ 
neigen. Denn dem Induſtrieſtaate Oeſterreich gegenüber iſt 
Ungarn das allerwichtigſte Conſumtions⸗Gebiet, und die 
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Wien, Donnerstag, den 16. Mai 


wirthſchaftliche Geltung auf ein weiteres Decennium in dieſem 
Gebiete zu ſichern, deſſen Markt unter dem Schutze des ge⸗ 
meinſamen Zollgebietes und eines erhöhten Tarifes, alſo 
unter erhöhten Gewinnſtausſichten zu behaupten, das ift ein 
begreifliches Streben, welchem der Abſchluß des Ausgleiches 


dient. Daß ſich Ungarn als Object der Ausnützung 
durch unſere Induſtrie fühlt, das zeigt das Wider⸗ 
ſtreben, welches Ungarns beſte Männer gerade die⸗ 


ſem Theile des Ausgleiches entgegenſetzen. Wir glauben 
zwar, Ungarn lehne ſich da gegen Verhältniſſe auf, welchen 
es ſich nicht entziehen kann, weil es ſein Volkscharakter und 
ſeine agricole Entwicklung auf lange, vielleicht auf ein Jahr⸗ 
hundert hinaus noch zu einem Objecte induſtrieller Aus⸗ 
nützung machen werden. Aber daß dieſes Gebiet der öſter⸗ 
reichiſchen Induſtrie ganz geöffnet bleibe, daß nicht engliſche, 
franzöſiſche, belgiſche Concurrenz von Südoſten herauf im 
Wege der Donau dieſes reiche Gebiet einenge und dem 
öſterreichiſchen Gewerbefleiße entziehe, das iſt ein Poſtulat, 
welches die intereſſirten Kreiſe ſicherzuſtellen begreiflicherweiſe 
allen Grund haben. Dieſelben ſind durch den ganzen Complex 
der ſtaatsrechtlichen Einrichtungen, durch die nach den mane 
nichfachſten Nicht ungen hin fih auszweigende wirthſchaftliche 
Einheit Oeſterreich⸗Uugarns fo überwiegend vor fremden 
Nationen begünſtigt, daß ſie dieſen Zuſtand des 
Weiteren verbürgt ſehen wollen. Und wenn felbſt 
dieſe Erwägungen nicht ſo eindringlich ſich geltend 
machen würden, ſo wäre ſchon die Unſicherheit der 
Zukunft, das Schwanken unſerer wirthſchaftlichen Verhält⸗ 
niſſe nach Innen und nach Außen, welches ſich gerade bei 
der Induſtrie — und nicht minder bei dem Handel, der in 
dieſem Punkte eine volle Intereſſen⸗Gemeinſchaft mit der 
Induſtrie darſtellt — beſonders empfindlich fühlbar macht, 
tauſendfältiger Grund zu dem Wunſche, die Ausgleichswirren 
abgeſchloſſen zu ſehen. Gerade in der Geſchäftswelt iſt man 
geneigt, die Verſchiebung in der Entwicklung der beiderſeitigen 
Zucker⸗Production und die dadurch bedingte Verrückung in 
der Leiſtung Ungarns an Reftitutionen als eine Unbilligkeit 
gegen Ungarn aufzufaſſen, da Industrielle und Kaufleute 
fi) den Fall nach den GrundMágen der Privatwirthſchaft 
zurechtlegen und keiner bon ihnen geneigt wäre, einen Ver⸗ 
trag, der ſich im Laufe von zehn Jahren ſo ſehr zu ihren 
Ungunſten verſchoben hätte, ohne Correctur zu erneuern. 
Das Geſellſchaftsverhältniß mit gleichen Rechten bei 
ungleichen Pflichten iſt den gewerblichen Kreiſen nicht ſo 
fremd, als den politiſchen, da das Verhältniß zweier Erwerbs⸗ 
genoſſen ſelten auf gleichen materiellen Leiſtungen beruht und 
dieſen letzteren dennoch oft genug gleiche Rechte gegenüber⸗ 
ſtehen. Da iſt man geneigt, ein wirthſchaftliches Verhältniß 
als ein Ganzes aufzufaſſen und die Vortheile gegen die 
Nachtheile abzuwägen. Und die Geſchäftskreiſe find kein ganz 
ſchlechter Gradmeſſer für den Werth einer Abmachung, bei 
welcher es ſich um Bilanzirung von Gewinn und Verluſt 
handelt. Dieſelben ziehen gewiß den relativen Verluſt, den 
Oeſterreich an Reſtitutionen erleidet — denn einen abſolu⸗ 
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ten Berluft erleiden die Finanzen Oeſterreichs nicht, die viel⸗ 
mehr, fiscaliſch geſprochen, von dem Ausgleiche profitiren — 
in Rechnung; und wenn ſie dennoch für den Ausgleich ge⸗ 
ſtimmt ſind, ſo will dieſe Meinung wichtiger, volkswirth⸗ 
ſchaftlich belangreicher Kreiſe immerhin beachtet ſein. 

Allen dieſen Erwägungen entſpringt offenbar die Haltung 
jener öſterreichiſchen Reichsraths⸗Abgeordneten, welche im Ge⸗ 
genfage zu einem Theile ihrer nächſten politiſchen Freunde 
und Clubgenoſſen für die Annahme der öſterreichiſch⸗ungari⸗ 
ſchen Schlußvereinbarungen votirten. Es ſind dies Abgeord⸗ 
nete von Handelskammern, Induſtriekreiſen und ſtädtiſchen 
Wahlkammern, in welchen das Beharren auf dem finan⸗ 
ziellen Status quo von heute nicht jene ſtarken, kräftigen 
Triebe anſetzte, wie in anderen Schichten, welche daher 
ihren Abgeordneten jene Freiheit der Bewegung geſtatten, 
die in deren Votum ſich ausdrückt. Dieſe Abgeordneten ſind 
gewiß in Uebereinſtimmung mit ihren Wählerſchaften, welche 
letztere zwar kein Mandat impératif ertheilen, aber denn 
doch eine gewiſſe Rückſicht auf ihre politiſchen Anſchauungen 
heiſchen. Wir anerkennen es daher, daß hier nicht Belieben 
der Abgeordneten, nicht Connivenz gegen die Regierung eine 
Rolle ſpielt. Führt doch dieſe letztere heute nur mehr eine 
proviforiiche Exiſtenz und kann fie doch ohne gründliche 
Reconſtruction, welche einer Neubildung gleichkommt, nicht 
fortbeſtehen, ſo daß die Rückſicht auf ſie für die Ab- 
geordneten ſelbſt kaum mehr beſteht. Es ift unbeftreit. 
bar, daß hier Strömungen, welche in der Bevölkerung 
ſelbſt vorhanden ſind, zum Ausdrucke kommen, daß die Ver⸗ 
tretung hier, wie in ſo vielen anderen Intereſſenfragen, ein 
Spiegelbild der Gegenſätze iſt, welche in der Bevölkerung 
ſelbſt herrſchen. Gewiß, es ift nicht zu verkennen: mächtige 
und weitverbreitete Volksſchichten ſtanden, ſtehen und werden 
ſtehen auf dem Boden der prineipiellen Negation jeder Mehr⸗ 
belaſtung, auch jeder relativen, welche in dem neuen Reſti⸗ 
tutions⸗Schlüſſel ſich ausdrückt. Aber jene einheitliche, uns 
widerſtehliche Strömung zu Gunſten dieſer Negation, welche 
mit elementarer Gewalt jeden Widerſtand beſiegen würde, iſt 
in der Bevölkerung derzeit nicht mehr vorhanden. Nicht daß der 
dem Ausgleiche günſtige Theil der Bevölkerung etwa weniger pas 
triotiſch und weniger bedacht wäre, öſterreichiſche Rechte und In⸗ 
tereſſen zu wahren. Aber die Auffaſſung über Rechte und 
Intereſſen ift eben eine verſchiedene. Und wenn ſich hier im 
Schoße der Bevölkerung und in Schichten, welche ſocial ſehr 


einflußreich ſind, eine Wendung für den Ausgleich vollzieht, 


oder, um vielleicht richtiger zu ſprechen, wenn die dem Aus⸗ 
gleiche günſtige Stimmung innerhalb dieſer Schichten, von 
allen Rückſichten befreit, beſtimmter hervortritt, dann will 
dieſelbe nicht weniger gewürdigt ſein, als die entgegengeſetzte. 
Wie immer die Entſcheidung des Reichsrathes ausfalle, die⸗ 
ſelbe wird einer in der Bevölkerung ſelbſt lebendigen Rich⸗ 
tung Geltung ſchaffen. Die Entſcheidung wird von der Be⸗ 
völkerung in den Reichsrath getragen und nicht umgekehrt. 
Dabei wird man ſich beruhigen müſſen. 
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Feuilleton. 


Von der Weltausſtellung. 
Paris, 12. Mai. 
Eine Ausſtellung, ax der nichts auszusetzen wäre, müßte 
bas allergrößte unter den Wunderdingen dieſer Welt genannt 
werden. Jede Ausſtellung iſt zwar ein Wunder, aber nur 
kein makelloſes, und heute, wo das Chaos auf dem Mars⸗ 
felde immer mehr Leben und Ordnung gewinnt, läßt es ſich 
ermeſſen, wie viel Unvollkommenheit auch der Weltaus⸗ 
ſtellung vom Jahre 1878 anhaftet. Mit der Herrlichkeit 
wachſen die Fehler heraus, das Licht macht den Schatten 
ſichtbar. 
| Vor Allem fehlt es der Rieſenunternehmung an heiterer 
Beigabe. Man wollte keinen Jahrmarkt ins Leben rufen, 
das Marsfeld ſollte kein Beluſtigungsort, ſondern ein Tem⸗ 
pel der Arbeit, der Trocadero kein Tummelplatz für leicht⸗ 
fertige Neugierde, ſondern ein Ort ernſten Studiums für 
die wißbegierige Menſchheit werden, und nicht das imperia⸗ 
liſtiſche Jahr 1867 nahm man deßhalb zum Muſter, fon- 
dern man ſchuf die Weltausſtellung nach dem Ebenbilde 
eines ſtreng platoniſchen Staates, und das war gewiß recht 
gut und löblich. Ich denke mir aber, ſelbſt der treffliche Plato, 
wenn er die unermeßlichen Räume des Glaspalaſtes in Be⸗ 
gleitung eines achtbändigen Katalogs durchwandert, würde am 
Ende eine menſchliche Regung verſpüren und vielleicht zu ſich 
ſelber ſagen: 
W „Ich weiß nicht, wie mir ijt... 
gen! . . . und mich dürſtet auch.“ 
Bi Und der Herr der Weltausſtellung würde ihm ant⸗ 
worten: 
i „Wie, du ſprichſt von Hunger und Durft, und willſt 
Plato heißen? Seit wann geht Plato ins Wirthshaus?“ 
d Der Arme! Ihm bliebe nichts übrig, als philoſophiſch 
ich den Leib zu ſchnüren oder hinauszugehen nach den Bore 
höfen des Tempels, wo ein wirres Gemengſel von Schänken 
und Garküchen nothdürftig für des Leibes Nothdurft forgt. 
Innerhalb der Grenzen der Weltausſtellung gibt es höchſtens 
Feds bis acht Reſtaurationen, viel zu wenig für die zehn⸗ bis 
wanzigtauſend Hungerleider, welche die üble Gewohnheit 
aben, jeden Tag um die Mittagsſtunde ihre Gottähnlichkeit 
Wt vergeſſen. Um wie viel ſchöner war es in dieſer Hinficht 


es knurrt der Ma⸗ 


| 


Anno 1873 im Wiener Prater befteltt! Mit ſüßer Weh- 
muth gedenke ich bisweilen auf meinen Marsfeldzügen der 
lauſchigen Ruheplätze, wo man unter grünen Bäumen in der 
Kühle ſaß und abjeits des kosmopolitiſchen Ausſtellungslärmes 
den müden Menſchen erfriſchte. Wie anders hier! Hier foll 
man weder Hunger noch Durſt fühlen, den angeborenen 
Wirthshaustrieb zurückdrängen, ganz Askete ſein. Es heißt 
indeß, es werde beſſer kommen. 

Zum Weitern beklagt man ſich über den Mangel an 
muſikaliſcher Unterhaltung. Man ſollte es nicht glauben, aber 
es iſt ſo; es gibt wirklich Leute, welche inmitten des hundert⸗ 
ſtimmigen Concertes ſchnurrender Räder und ſtöhnender Ma⸗ 
ſchinen nach einem banalen Dreiklange und einem Bischen 
Rhythmus Appetit bekommen. Luſtwandeln fie beiſpielsweiſe 
in der Maſchinen⸗Galerie, ſo ſind ſie wol ziemlich empfänglich 
für die dort vernehmbare Sphärenmuſik, zumal für die 
Chromatik der Hammerſchläge, welche vom höchſten Sopran 
bis zum tiefſten Baß ſich abſtufen und ſo unmenſchlich poly⸗ 
phon lärmen, daß man ſich in einer Oper Richard Wag⸗ 
ner's wähnen könnte. Wenn ſie dann aber wieder ins Freie 
treten und den blauen Himmel ſehen, ſo denken ſie merk⸗ 
würdigerweiſe, der Klang einer Geige und die Brummſtimme 
eines Contrabaſſes wären ihrem Ohre angenehm. Sie ſchmach⸗ 
ten nach Alltagsmuſik. Vorderhand ift es nur das Königreich 
Ungarn, welches dieſem Bedürfniſſe entgegenkommt. Eine 
vortreffliche Zigeunerbande iſt die einzige Concurrenz der 
Maſchinen⸗Galerie — ach, eine fer ſchwache Concurrenz. Dort 
hinten, wo das Leben aufhört, am Südpol der Weltausſtel⸗ 
lung, wohin nur der Fuß des kühnen Forſchers dringt, dort iſt 
das ſogenannte Buffet Hongrois, dort erklingt die Geige und das 
Cymbal, dort ſpielen die armen Zigeuner, wie in der Ver⸗ 
bannung, als wären ſie zu lebenslänglichem Cſardas ver⸗ 
urtheilt. Sie ſtehen auf einem elenden Brettergerüſt, und um 
fie her ift noch lauter Wüſte, liegen in unerquicklichem Durch⸗ 
einander Balken, Bretter, leere Kiſten, Schutt und Abfälle 
jeglicher Art, ragen lange Schlöte, die noch nicht rauchen, 
und drängen ſich allerlei Holzhütten, deren Beruf noch nicht 
erklärt iſt. Auch ein dickes Faß brüſtet ſich in der Nähe, 
ein ungeheures, märchenhaft beleibtes Faß ungariſcher Na⸗ 
tion, zu groß für Diogenes, zu klein für ein Wirthshaus, 
ein Hohn auf den Durft des vorüberkeuchenden Publicums. 
Solcher Art iſt das troſtloſe Revier, über welches der von 
unſern Nachbarn ausgeſtellte Geigerkönig gebietet, und wahre I 


A 
lich, er und fein Völkchen verdienten ein beſſeres, frucht⸗ 
bareres Land. Man findet e) nur, wenn man den Weg kennt 
oder der Zufall es will, und andere Muſik⸗Oaſen gibt es mei⸗ 
nes Wiſſens noch nicht auf dem Champ⸗de⸗Mars. Es heißt 
indeß, es werde beſſer kommen. 

Zum Weiteren beklagt man ſich über den Mangel an 
Ruhebänken, und dieſer Vorwurf gilt zumeiſt der franzöſi⸗ 
ſchen Kunſtausſtellung, deren äußeres Geſicht die Spuren 
einer ſeltſam ſtiefmütterlichen Behandlung auf der Stirne 
trägt. Die Beſchwerlichkeit einer längeren Muſeumsreiſe hat 
Jedermann erlebt, und Jedermann weiß, wie zugleich mit 
den Augen die Beine ermatten und dieſe nicht mehr gehen, 
wenn jene nicht mehr ſehen wollen. Was vermöchte ſelbſt 
der göttliche Rafael über einen müden, hungrigen Körper! 
Eine Bildergalerie ohne zahlreiche Divans iſt ein Unding, 
und ſolch ein Unding iſt im Glaspalaſt, Groupe I, oeuvres 
Wart, ausgeſtellt. Tauſend Bilder und nicht ein einziger 
Stuhl! Dazu eine klägliche Lichtvertheilung, erſchreckend 
nackte Wände, nirgends das Beſtreben, den armen ſchönen 
Gemälden zu vortheilhafter Wirkung zu verhelfen. Es 
ſcheint, daß der erwähnte Plato, welcher die ſchönen Künſte 
aus feiner idealen Republik derbannte, in neueſter Zeit Pariſer 
Muſeums⸗Director wurde. Zum Glück haben die anderen 
Staaten auf ſeinen Rath verzichtet und ihre Kunſtausſtel⸗ 
lungen aus eigenem Antriebe höchſt bequem und geſchmack⸗ 
voll eingerichtet. Oeſterreich⸗Ungarn zeichnet ſich darin be⸗ 
ſonders aus; man kann vor Makart und Munkacſy nicht allein 
ſtehen, ſondern auch ſitzen. Deutſchland hat gleichfalls mit 
Pflanzen, Teppichen und Divans nicht geſpart, um ſeinen Bildern 
einen recht wohnlichen Salon herzuſtellen, und was das oft 
ſo geſchmacksfeindliche England betrifft, ſo iſt die äußere Zu⸗ 
richtung ſeiner Gemälde⸗Ausſtellung geradezu muſterhaft zu 
nennen, durchaus ſinnig und comfortabel, ſo daß ſelbſt die 
barockſten Einfälle der britiſchen Maler einige Gnade vor 
unſeren Augen finden. Bilder ſind eben wie die Weiber; 
die Toilette iſt ihnen eine Hauptſache. Bilder fordern einen 
ſchönen Rahmen, und diefer braucht eine paſſende Umgebung, 
der Rahmen wieder einen Rahmen. Für den Salon gemalt, 
wollen fie in einem ſal onartigen Raume wohnen, nicht in 
Ställen oder FruchtHallen. Die franzöſiſchen Gemälde find 
in nackten, kalten, feuchten Gemächern untergebracht; ich 
glaube, fie friert's. Die franzöſiſche Sculptur vollends hat 
gar kein eigenes Laais zie wurde ſchlechtbin vergeſſen und 
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Oefterreihifher Reichsrath. 
Wien, 15, Mai. 

Die dreitägige Debatte über die Steuernadlafje 

heute zu einem principfellen Abſchluſſe gelangt, und wir 
können mit Genugthuung onſtatiren, daß die offene und 
verſteckte Oppoſition gegen die Steuer⸗Reform, wie ſchon ſo 
oft während der Steuerdebatte, nud diesmal von der Einſicht 
der Majorität des Abgeordnetenhauſes ſiegreich aus dem 
Felde geſchlagen wurde. Der $. 1 des Geſetzes über den 
Nachlaß an der Grundſteuer wurde nach dem Autrage der 
Ausſchuß⸗Majorität, welcher identiſch iſt mit der Regierungs⸗ 
vorlage, mit 188 gegen 50 Stimmen angenommen; 
der Schaup'ſche Vertagungsantrag und die Anträge der Minori⸗ 
tät und des Abgeordneten Krzeezunowicz wurden abgelehnt. 
Damit ift von dem Abgeordnetenhauſe ein principielles Ber- 
dict dahin abgegeben, daß die von der Regierung vorge⸗ 
ſchlagenen Nachläſſe einen weſentlichen, complementären Bee 
ſtandtheil der Steuer⸗Reform bilden, und das Detail der 
noch zu erledigenden Nachlaßgeſetze kann angeſichts dieſes 
Beſchluſſes nicht mehr große Schwierigkeit machen. Es iſt 
nunmehr die Möglichkeit gegeben, das Steuer⸗Neformwerk, 
welches per tot discrimina rerum faſt bei feiner Vollendung 
angelangt iſt, noch ehe das Abgeordnetenhaus durch die Aus⸗ 
gleichsfrage ausſchließlich occupirt wird, auch thatſächlich 
fertig zu machen. An der Majorität des Hauſes iſt es, ihr 
mit ſo viel Weisheit und Verleugnung alles Claſſen⸗Egoismus 
nahe ans Ziel gebrachtes Werk auch zu krönen. Daß ſie auch 
dieſen letzten Schritt noch vollende, möchten wir ihr dringend 
ans Herz legen. Sie wird damit nicht nur dem Reiche, 
welches ſie vertritt, ſondern auch ihrem eigenen guten Leu⸗ 
mund und dem verfaſſungsmäßigen Regime überhaupt einen 
unſchätzbaren Dienſt erweiſen. 

Die Einzelheiten der heutigen Debatte fallen angeſichts 
des erwähnten Reſultates nicht mehr ſchwer ins Gewicht. 
Von den Gegnern der Nachläſſe, zu denen bedauerlicherweiſe 
der um die Steuer⸗Reform ſonſt ſehr verdiente Abgeordnete 
Beer ſich geſchlagen hat, wurde wieder und wieder der Be⸗ 
weis verſucht, daß die Nachläſſe für den Einzelnen fo gering- 
fügig ſeien, daß er derſelben leicht entrathen könne, daß aber 
der Ausfall an Steuer⸗Erträgniß, den fie für den Staat zur 
Folge haben, vom Fiscus nicht entbehrt werden könne. Ver⸗ 
fucht wurde dieſer Nachweis, erbracht wurde er nicht; viel⸗ 
mehr zeigen die vom Abgeordneten Beer dafür angeführten 
Ziffern auch in feiner parte chen Beleuchtung noch evident 
genug, wie groß die Maſſe der Steuerträger ſei, welchen die 
Nachläſſe zugute kommen, und wie arm dieſe Steuerträger 
ſind, ſo daß ſie auch die geringfügigſte Erleichterung als 
Wohlthat empfinden müſſen. Ganz beſonders hervorzu⸗ 
heben ift auch das Plaidoyer des Abgeordneten Lie n- 
bacher für die Nachläſſe. Die Anſichten, welche dieſer 
Abgeordnete im Allgemeinen vertritt, theilen wir in den 
wenigſten Fällen, und auch von dem, was er heute ſagte, 
wäre fer Vieles leicht zu widerlegen. Wir heben aber ſeine 
Rede deßhalb hervor, nicht. weil fie eine ſteuerpolitiſche Be⸗ 
gründung der Nachläſſe enthält, ſondern weil fie lehrt, 
welche Gehäſſigkeit das Abgeordnetenhaus erzeugt, welchen 
willkommenen Anlaß zu Verhetzungen es gegeben, mit Einem 
Worte: wie viel Waſſer auf die Mühle der Clericalen und 
ſonſtigen Verfaſſungsfeinde es getrieben hätte, wenn es die 
Nachläſſe abgelehnt haben würde. Man dente fih die Nach⸗ 
läſſe abgelehnt, Lienbacher s heutige Rede in einer Verſamm⸗ 
lung von clerical gedrillten Banera gehalten, und man er- 
mäge dann, welche Erfolge eine joldje Rede voll Ingrimm 
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und Hohn gegen das, deffen Intereſſen angeb⸗ 
lich allein Vertretung im Meichsrathe finden, in politi⸗ 
ſcher Beziehung zu erringen im Stande wäre! Viel 


hat zu dem Erfolge der Ahftinmung auch das kurze, kräftige 
Reſumé des Regierungsg aukens beigetragen, mit welchem 


der Finanzminiſter v. Brei 16 Beate die Debatte einleitete.] der Landwirthe keine Perſonal⸗Einkommenſteuer zu 


Wien, Donnerstag 


H 
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Neue Freie Presse. 


Wenn die Regierung, wie er heute wieder betonte, den Aus⸗ 
fall, den die Nachläſſe erzeugen, nicht fürchtet, ſo kann wol 
auch das Abgeordnetenhaus darüber beruhigt ſein; denn 
Freiherr v. Pretis hat leider nur zu oft und zu ſchmerzlich 
bewieſen, daß er ſich einen fiscaliſchen Vortheil nicht leicht 
entgehen läßt. 

Kurz vor Schluß der Sitzung beantragte Abgeordneter 
Dr. Wolski, offenbar als Wortführer der Minorität des 
Polen⸗Clubs, über die geſtrige Beantwortung der Interpella⸗ 
tion über die bosniſche Angelegenheit eine Debatte zu eröff⸗ 
nen; der Antrag erhielt jedoch nicht einmal die genügende 
Unterſtützung. Die gewünſchte Debatte wird, denken wir, 
ohnehin bald ſtattfinden, ſei es in der Delegation, ſei es im 
Abgeordnetenhauſe. Den Anlaß dazu wird die Bedeckung des 
Sechzig⸗Millionen⸗Credits bieten. 


Abgeordnetenhaus. (CCCLXXXIL Sitzung. — Fortſetzung 
aus dem Abendblatt.) In der Special⸗Debatte ü ber $. 1 
des Geſetzes, betreffend das Ausmaß der Grund 
ſteuer, erklärt noch 

Abg. Ritter v. Krzeezunowiez (fortfahrend), daß das Der: 
hältniß zwiſchen der Grundſteuer und Erwerbſteuer in Oeſterreich 
für Grundſteuerträger ein ungünſtigeres ſei, als in den anderen 
europäiſchen Staaten. Die von dem Redner vorgeſchlagene Ermäßi⸗ 
gung bei der Grundsteuer fei aus dieſem Grunde keine übermäßige. 
Man ſchaffe eine bedeutende Ungleichheit dadurch, daß man bei den 
Einen 10 Percent, bei den Anderen nur 2%, Percent der Steuer 
nachlaſſe. Redner hat einen schriftlichen, unterſtützten Antrag dem 
Präſidenten überreicht, bezuglich deſſen er die namentliche Abſtim⸗ 
mung beantragt. Falls jedoch derſelbe abgelehnt würde, ſo müſſe er 
wiederholen, daß diefe Reichs vertretung den Intereſſen des Reiches 
nicht entiprechend fei. (Bravo! Bravo! rechts.) 

Abg. Lienbacher: Der Abgeordnete Auſpitz habe dem Finanz⸗ 
miniſter vorgeworfen, er jireue 12 Millionen auf die Straße. Dabei 
habe er jedoch vergeſſen, daß der größte Theil dieſer 12 Millionen 
auf den Nachlaß der alten Einkommenſteuer entfalle und gerade von 
der Intereſſen⸗Gruppe, welcher der Abgeordnete Auſpitz angehört, in 
Anſpruch genommen wird. Er (Redner) müßte auch dagegen pro⸗ 
teſtiren, wenn 12 Millionen auf die Straße geftreut würden, denn 
die Bevölkerung, die er vertrete, ſei viel zu langſam, um ſofort die⸗ 
ſelben aufzuleſen; es würden vielmehr andere, die in der Periode des 
volkswirthſchaftlichen Aufſchwunges darin eine gewiſſe Fertigkeit er⸗ 
langt haben, zuvorkommen. (Heiterkeit. ) 

Bur Sache ſelbſt übergehend, fährt Redner folgendermaßen 
fort: Es wird die Sache immer ſo dargeſtellt, als ob wir für den 
Grundbeſitz einen Nachlaß oder ein Privilegium verlangen würden, 
während gerade das Umgekehrte der Fall iſt. Wir verlangen, daß 
man den Grundbeſitz gegenüber den anderen Kategorien der Bevöl⸗ 
kerung nicht übermäßig belaſte; denn wenn man die Einkommen⸗ 
ſteuer aus dem Jahre 1849 aufgehoben hat, fo ift es nur eine 
logiſche Conſequenz, daß man auch denjenigen Zuſchlag aufhebt, der 
bei der Grunde und Gebäudeſteuer nach dem Patente aus dem Jahre 
1849 die Einkommenſteuer vertritt. Die Gründe, welche die Mino⸗ 
rität im gedruckten Berichte anführt, find ſehr einfach. Es heißt, die 
gegenwärtige Finanzlage Oeſterreichs geſtatte einen Nachlaß nicht. 
Ich will die gegenwärtige Finanzlage nicht erörtern, will nicht fra⸗ 
gen, wer ſie geſchaffen; klar iſt aber das Eine, daß die kleinen 
Grundbeſitzer mit derielben gewiß nichts zu ſchaffen haben. Klar ift 
weiters, daß, wenn unfere Finanzen höhere Einnahmen nothwendig 
machen, eine Mehrbelaſtung gewiß am allerwenigſten die Kleingrund⸗ 
beſitzer treffen follte, ſondern vielmehr andere Claſſen. Sit unſere 
Lage wirklich ſo ſchlecht, dann möge man doch die Einkommenſteuer 
aus dem Jahre 1849 nicht aufheben. Ich bin ſelbſt ein Gegner 
diefer Einkommenſteuer; ich bin dafür, daß ſie aufgehoben werde: 
ich muß mich aber dagegen ausſprechen, daß man den dabei ent⸗ 
ſtehenden Ausfall bei den Grundbeſitzern und Gebäudebeſitzern herein⸗ 
bringe. Man hat weiters geſagt, es fei gar kein durchſchlagender 
Grund für die Erleichterung der Grundbeſitzer angeführt worden. 
Meiner Meinung nach iſt das wieder eine Verſchiebung der Verhält⸗ 
niſſe. Es handelt ſich ja nicht um eine Erleichterung der Grund⸗ 
befiger, ſondern um die Erfüllung einer gerechten und confequenten 
Forderung. Man ſagt, man dürfe die Nachläſſe nicht bewilligen, 
weil das Percent der Befteueruug ein mäßiges fein müſſe, damit 
die Bevölkerung nicht erſchreckt werde. Von welchem Volke fpricht 
man aber da? Was ift das für ein Volk, welches nicht erſchreckt 
werden foll? Die Grundbeſitzer gewiß nicht. Diejenigen, welche keine 
directen Steuern zahlen? Auch dieſe nicht. Wer iſt alſo das Volk, 
welches jene Herren meinen? Das ſind diejenigen, welche die neue 
Einkommenſteuer zu zahlen haben werden. Das iſt ihr Volk, populus 
Romanus (Heiterkeit), und ich muß mich dagegen verwahren, daß 
dieſer Theil der Bevölkerung für das ganze Volk erklärt werde. 
(Bravo! Bravo!) Man führt weiters an, daß mehr als 90 Percent 

zahlen haben 
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wohnt nun in der Miethe Ei lerhand Induſtriezweigen. 
Natürlich nirgends ein Stuhl! Es heißt indeß, es werde 
beſſer kommen. Í 

Zum Weiteren beklagt man fiğ --. doch genug der 
Kritik. Es gibt hier eine Menge Leute, welche die ganze 
Ausſtellung verwünſchen und keinen Schritt darin machen, 
ohne ein unheilbares Gebrechen zu entdecken. Der Menſch 
iſt ja eigentlich ein Nagethier, nagt und nergelt an Allem, 
was ihm unter die Finger ont. Der Menſch iſt ein ge⸗ 
borener Beſſerwiſſer. Als Adam zum erſtenmale die Augen 
aufſchlug und das Paradies um fih erblickte, war es gewiß 
(ein Erſtes, den Kopf zu ſchütteln und zu ſagen, um wie 
viel ſchöner er ſelbſt dies Alles gemacht hätte. Und wie muß 
fi erft der kritiſche Trieb entwickelt haben, als ſich Eva 
ihm geſellte und die Frucht vom Baume der Erkenntniß als 
Mitgift brachte. Man weiß aber, wohin das vorlaute Kriti⸗ 
und Gye wurden einfach aus daß 
a 


Edelgeſ Der Leir 
Prinzen von Wales nach Indien und wie um dieſe Zeit 
jeden Augenblick von fabelhaft prächtigen Geſchenken zu leſen 
war, welche die indiſchen Vaſallen dem Sohne ihrer Kaiſerin 
dargebracht. Der Prinz trug einen Schatz heim, den ſich die 
üppigſte Dichterphamtaſie nicht geträumt hätte, und es war 
ein glücklicher und fürſtlicher Gedanke, all dieſe Herrlichkeiten 
als Proben indiſchen Kunſtgeſchmackes und Kunſtgeſchickes im 
Parijer Glaspalaft zur Schau zu ſtellen. Man kann ſich 
kaum ſattſehen an dieſen frenidartigen, phantaſtiſchen, 
barocken und zugleich doch fo anmuthigen Mirakeln menſch⸗ 
licher Handarbeit; man weiß nicht, wo die Reiſe um dieſe 
Wunderwelt beginnen, wo beſchließen, und man verliert 
ſich aufs Gerathewohl im ein Labyrinth ſeltener Kleino⸗ 
dien, die von allen (Seiten unſere Neugierde reizen 


und 


und unſere Bewunderung herausfordern. Hier eine Vitrine 
voll der feinſten Silber- und Goldarbeiten: Kelche, Taſſen, 
Teller, Vaſen in den mannichfaltigſten Formen; Candelaber, 
an welchen wie von den Bäumen im Schlaraffenlande 
Früchte, Glöckchen, Fiſche und andere Narretheien herab⸗ 
hängen; ein Theeſervice, einen Strauch vorſtellend, auf 
welchem Eierbecher, Rumkelche, theeſpendende Vögel wachſen; 
ein ungeheures Ei, groß wie ein Globus, der ſich in der 
Mitte ſpaltet und eine Menge kleiner Eierbecher im Bauche 
trägt; Kameele, Palmbäume, Elephanten, Grotten, Alles 
Silber und Gold, die lebendige und die lebloſe Natur in 
edlem Metall nachgebildet — man fragt ſich, ob das Mär⸗ 
chen von dem Unglücklichen, dem Alles unter der Berüh⸗ 
rung ſeiner Hand zu Gold wurde, irgendwo in Hinter⸗ 
indien wahr und wahrhaftig ſich zugetragen. Hier Silber 
und Gold, dort Holz und Elfenbein und Email; ein Käft- 
chen mit zahlloſen Fächern und Spiegeln und farbigen 
Ornamenten, für ſich allein eine ganze Welt, unter dem 
Arme tragbar; Pulte, Schachbrette, Rahmen, Albums, 
Papiermeſſer, Tintenzeuge, hunderterlei Geräthe aus Sandel⸗ 
holz und Ebenholz, wunderſchön eingelegt mit Elfenbein, 
Perlmutter und Schildpatt; darunter manches befremdliche 
Stück, z. B. eine zierliche Elfenbeinhand an langem Stiel, 
unter dem Namen eines Rückenkratzers (gratte-dos) ausge⸗ 
ftetit. Dann wieder ganze Tafelſervices in Silber, ſchwere 
Theeſervices in purem Gold, Gegenſtände in Büffelhorn, 
Marmor, vergoldetem und eiſelirtem Kupfer; Elephanten 
zumal in jeglichem Material; Waſſerpfeifen ohne Zahl, ſo⸗ 
genannte Hookahs mit langen Schläuchen, der ſchlanke Körper 
auf goldgeſticktem Sammtteppich, das Ganze prächtig email⸗ 
lirt, über und über mit edlen Steinen und Perlen beſetzt, 
das Mundſtück ein großer Diamant, ein Rauchapparat für 
Götter oder Götzen. Man hat ſchon einen ganzen Himmel 
ſchöner Sachen geſehen, und der Herrlichkeit will immer 
noch kein Ende werden. Da ſteht ein mächtiger Parade⸗ 
thron in eiſelirtem Silber, mit carmoiſingeſticktem Atlas 
ausgeſchlagen, mit einem Baldachin, darunter ſich der vier⸗ 
köpfige Brahma niederlaſſen könnte. Daneben prunkt eine 
wunderbare Sänfte, ein Palankin mit kunſtvollen Elfenbein⸗ 
ſchnitzereien, und ſcheint des Rajah zu warten, der ſich in 
dieſem Staatsvehikel ſpazieren tragen läßt. Dann eine ganze 
Reihe von Elephantenſätteln in goldverbrämtem Sammt, 
am Sattelknopf ein Tiger, ein Löwe oder ſonſt eine 
Beſtie aus lauterem Gold. Dann ein Muſeum von 
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werden. Das mag richtig fein für Galizien: 

reich, für Salzburg, für Nieder teig und fl 
3 1 id W e gu a f 
aß der Bauernſtand durch Die Perſonal⸗Eink y EE 

getroffen werden wird. Man fagt weer, PAY EMRK 
Grundſteuer fei unveränderlich, die Einkommenſteue f bę Pag ben 
lich. Auch das iſt richtig: nur möchte ich bemerken. za E DEES 
anderlidhtei Mn Sitor ay fany erten, daß die Unver⸗ 
änderlichkeit der Grundſteuer unter Umſtänden eine große ait fei 

ling PoE wenn bei ſtetig abnehmendem Einkommen iN en 

4 pi [ej 61 bir of ce 2 
1 KE gleich bleibt, wird eben dieſe Unveränderlichkeit 

Auch auf den Kataſtral⸗Reinertrag hat man hingewieſ 
geſagt, derſelbe ſei gegenwärtig viel geringer als der wirkliche und 
ertrag. Man möge dabei nur nicht vergeſſen, wie ſehr auch bei Ry 
Landwirthſchaft die Auslagen gegenüber früheren Zeiten Wir, oa 
men haben. Ich gebe zu, daß durch bie Nachläſſe eine größere Gleich 
mäßigkeit in der Beſteuerung nicht erzielt wird; allein nach o 
Meuferungen des Herrn Finanzminiſters foll ja die Gleichmäßj Gi 
auf anderem Wege herbeigeführt werden, nämlich durch die EE 
der Grundſteuer. Ich weiß nicht, was Abg. Kronawetter unter s 
Worte „Fabrikler“ verfteht, wahrſcheinlich die Arbeiter. Allein en 
einem Arbeiter fann iman einen Mann, der 20 bis 30 Joch Grund. 
ſtücke beſitzt, nicht vergleichen, denn dieſer hat doch ein Kapital wap 
rend jener nichts befigt, als feinen Arm und feinen Kopf. Redner 
geht nun darauf über, die Lage der Landbevölkerung zu ſchildern 
Der Bauer muß ſeinen Sohn zum Militär geben, er muß für die 
arbeitende Bevölkerung Schulen bauen, er muß zur Subvention der 
Bahnen beiſteuern, welche ihm eine große Concurrenz bereitet haben; 
er muß die Induſtrie unterſtützen, indem er Schutzzölle bezahlt, wah 
rend er ſelbſt gegen Concurrenz von Niemandem geschützt wird. Die 
Bauern finden beinahe gar keine Begünſtigung; ſelbſt hier im hohen 
Haufe, als es fic) um die Trennung des Einkommens der Ehegatten 
gehandelt hat, acceptirte man ein dem Bürgerlichen Geſetzbuche ent 
ſchieden zuwiderlaufendes Princip (Rufe: Sehr richtig), nur aus fis: 
caliſchen Rückſichten, nur deßhalb, damit die ländliche Bevölkerung 
nicht begünſtigt werde. In der That ſei es daher nicht zu viel ge⸗ 
ſagt, wenn man die Lage der ackerbautreibenden Bevölkerung nicht 
blos eine mißliche, ſondern geradezu eine gefährliche nennt. (Bravo! 
Bravo! rechts.) Alle Geſetze erweiſen dem Kapital und der Induſtriſ 
mehr Gunſt als dem Ackerbau. Man vergleiche nur die Thätigkeit 
des Handelsminiſteriums mit jener des Ackerbauminiſteriums, und 
man wird einen peinlichen Unterſchied finden. (Heiterkeit rechts.) 

Man habe 80 Millionen Unterſtützungsgelder aufgenommen 
der Landwirthſchaft ift kein Kreuzer zugute gekommen; ja ſelbſt im 
öſterreichiſch⸗ungariſchen Ausgleich iſt der Schutzzoll der Preis, um 
welchen die Mehrbelaſtung Oeſterreichs übernommen wird, und diefe 
belajtet den Grundbeſitz, ohne ihm zu nützen. Dasſelbe gilt von 
den Finanzzöllen. Die Mehrauslagen für den öſterreichiſch-ungariſchen 
Ausgleich werden vorzugsweiſe die Grundbeſitzer tragen. (Lebhaftes 
Bravo rechts.) 

Redner ſchließt mit den Worten: Wir fordern nur Gerechtig⸗ 
keit, wir verlangen Gleichheit aller Staatsbürger vor dem Geſetze, 
Läßt man die alte Einkommenſteuer fallen, jo muß man auch bei 
den übrigen Steuern jenen Theil entfallen laſſen, welcher der Ne: 
präſentant der Einkommenſteuer bei denſelben iſt, das iſt den 
Zuſchlag vom Jahre 1849. Ich werde daher für den Antrag 
Krzeczunowicz ſtimmen und bitte das hohe Haus, dasſelbe zu thun. 
Sollte jedoch dieſer Antrag nicht die Mehrheit erlangen, ſo werde 
ich die Abſchlagszahlung annehmen und für den Antrag des Aus: 
ſchuſſes ſtimmen, obwol ich offen geſtehe, daß ich ihn ablehnen möchte, 
denn wir verlangen keine Gnade, wir wollen Gerechtigkeit. Bravo! 
Bravo!) Aber im Namen Anderer auf etwas zu verzichten, was für 
fie eine Erleichterung iſt, dazu bin ich nicht berechtigt. (Lebhafter 
Beifall und Händeklatſchen.) 

Abg. Schürer beantragt unter Beifall Schluß der Debatte. 

Dieſer Antrag wird angenommen. 

& find noch eingetragen gegen den Ausſchußantrag 
Abg. Freiherr v. Doblhoff; für den Ausſchußantrag die 
Abgeordneten Fuchs, Naumowiez, Freiherr v. Hackelberg, Dr. v. Edl⸗ 
mann, Weinhandl, Dr. Vosnjak, Dr. Vitezich, Dr. Haniſch, Bärn⸗ 
feind, Dr. Nitſche, Poche, Dr. Edlbacher. Als Generalredner er⸗ 
halten noch das Wort: 

Abg. Freiherr v. Doblhoff: Es handelt ſich zunächſt darum 
daß ziffermäßig klar nachgewieſen werde, welche Verſchiebungen durch 
die Nachläſſe herbeigeführt werden. Darüber iſt uns nicht Klarheit 
geworden. Jedoch ſcheint ſo viel ſicher zu ſein, daß die zu weit 
gehenden Hoffnungen, welche die Regierung an die Steuer⸗Reform 
bezüglich der Stärkung der Steuerkräfte ſetzte, ſich nicht realiſiren 
werden. Um mit Beruhigung für die Nachläſſe ſtimmen zu können, 
muß man ſich gegenwärtig halten, welche Belaſtung die Perſonal⸗ 
Einkommenſteuer für die Steuerträger herbeiführen wird, und es iff 
zu befürchten, daß diejenigen, auf deren Schultern in Folge der 
Nachläſſe die Laft überwälzt wird, nicht ſtark genug fein werden, 
dieſelbe zu tragen. Redner weiſt auch darauf hin, daß es nicht an⸗ 
geht, überall 10 Percent nachzulaſſen, ohne Rückſicht darauf, welche 
Belaſtung in den einzelnen Ländern ſtattfindet. Auch kann er nicht 
unterlaſſen, darauf aufmerkſam zu machen, daß durch die Nachläſſe 
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daß es für Oberöſter⸗ 
b iv Böhmen me 
Doch habe ich die Beſorgniß. 


Pferdeſätteln, Schabraken und Croupieren. Alles Sammt 
und Seide und Atas, mit Gold und Silber durchwirkt, 
mit Perlen, Rubinen und Türkiſen überſäet, Alles weniger 
für den Stall geeignet, als für das Toilettezimmer eines 
ſchönen Weibes. Und aun gar die Waffenſammlung! Ge⸗ 
wehre in maſſivem Gold, Piſtolen aus Edelſteinen gebaut, 
Schilde, die einem Bijouterieladen gleichen; Helme, Panzer⸗ 
hemden, Arm» und Beinſchienen, Lanzen, Schwerter, Dolche 
und Meſſer aller Art, Kattars und Peſheubs, Morgen⸗ 
ſterne, Armbrüſte, Flinten in hundert Geſtalten, das ganze 
Arſenal von eitel Gold und Edelſteinen, fo hell und fröh⸗ 
lich und heimtückiſch funkelnd wie die ſieben Todſünden — 
nie hat Gevatter Hain mit ſeinem Handwerkszeug mehr ge⸗ 
prunkt und prächtiger kokettirt. Keine Möglichkeit, die Wunder 
dieſer Loan Collection Stück für Stück aufzuzählen; ich ver⸗ 
geſſe die reiche Sammlung von Luftwedeln und Schatten⸗ 
ſpendern, ſogenannten Chowries mit kunſtvoll eingelegten, 
blendend emaillirten Handgriffen; ich vergeſſe den majeſtä⸗ 
tiſchen Gong (Tamtam), der zwiſchen zwei Elephantenzähnen 
hängt und unheimlich ſchauert, rührt man nur mit dem 
kleinen Finger daran; ich vergeſſe tauſend Arbeiten aus 
Holz, Papier, Kork, Seide, Wolle, Thon, Stahl und Kupfer; 
ich vergeſſe gewiß das Allerſchönſte, aber man müßte ein 
Elephanten⸗Gedüchtniß haben, um all die Pracht zu faſſen, 
und hat man ſie auch noch ſo gründlich durchgemuſtert, ſo 
bleibt Einem eben doch nur die Erinnerung an einen krauſen, 
bunten Traum, worin ſich zahlloſe Wunderdinge kreuzen, 
fliehen und begegnen. ... Nun denke man Dë aber die 
todte Welt auf einen Augenblick belebt und jeden einzelnen 
Gegenſtand darin feiner Beſtimmung gewidmet: Braune 
Krieger ſchwingen die koſtbaren Waffen; die prächtigen 
Sättel ſchmücken den Rücken feuriger Pferde; in dem elfen⸗ 
beingeſchnitzten Palankin läßt ſich der Rajah ſpazieren tragen, 
und hoch oben auf dem Elephanten mit der goldverbrämten 
Sammtdecke ſitzt der heilige Radſchah; Sklaven wedeln mit 
Chowries, und ein Volk abenteuerlich coſtümirter Prleſter, 
jeder eines der herrlichen Geſchenke in der Hand, nähert Dë 
dem Throne, auf welchem Mahadöh, der Herr der Erde, 
ſitzt, eine Waſſerpfeife rauchend und hin und wieder mit dem 
elfenbeinernen Gratte-dos behäbig den erhabenen Rücken 
kratzend. Gewaltig ertönt der majeſtätiſche Gong, und Alles 
fällt auf die Erde, anzubeten den mächtigen Gott, welcher 
den Menſchen erſchuf und ihm zehn Finger gab, daß er 
damit Wunder berrichie. s. « 
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and die Regulirung der Steuer eine Verſchiebung der Kategorien 


` A 9 er Mi itá z 
ſtattfinden werde. Redner wird für den e kaj be 
ziehungsweiſe jenen des Abg. Dr. Schaup, AIDS: ` 

Abg. Freiherr v. Hackelberg legt zunächſt im Namen 1 
Vertreter ländlicher Wahlbezirke, welche Dom. qm MARIĄ ps 
wählten, Verwahrung bagepen ein, als ob "róg. woki im Namen 
DG licher Vertreter der Landgemeinden hier geſprochen ätte. Bes 
ſämmtlicher Verir der Acuferung entgegentreten, daß der Bauern⸗ 
ſonders mane eronſtitutionellen Aera nichts gewonnen habe. Abg. 
Hand SE abe ihn darauf aufmerkſam gemacht, daß es gerade 
Se tub, feit durch kaiſerliche Sanction die Ente 
Ane słu Grund und Boden und bie Aufhebung des Unterthanens 
Verbandes erfolgte. : ee N 
= 5 der Egerer Handelskammer gegenüber ſtellt 
$ „Dem er der Steuer⸗Reform als folder, 
fic) Redner auf den uf ` der Sala it d 

Redner weiſt auf den Zuſammen hang der Nachläſſe mit dem 
S. 42 des Perſonal⸗Einkommenſteuer⸗Geſetzes hin. Er bemerkt, daß, 
wenn die Nachläſſe nicht bewilligt werden, ein Steuerſatz von 
1 fl. 20 kr. genügt, während im Falle der Bewilligung 2 fl. 10 kr. 
als Steuerſatz per Steuereinheit nothwenig fein werden, Wenn e? 
heute die Nachläſſe abgelehnt werden, dann iſt die logiſche Folge, bak 
der F. 42 in jener Faſſung beſchloſſen werde, daß die palne 
Einkommenſteuer mit Umlagen belegt werden kann, Hor Stine 
ihrer inneren Natur nach hiezu nicht geeignet iſt. Wenn deg te 
auf jene 3 Millionen verzichtet, deren Nachlaſſung gegenw Län⸗ 

: ird, fo iſt es dadurch den Gemeinden, Bezirken und Län⸗ 
antragt wird, ſo iſt es dad 1 enden 
dern möglich, dieſe 3 Millionen für Communalzwecke e aint . 
Werden aber die Nachläſſe nicht bewilligt, dann Ua Ip Walz 
welches von Seite der Abgeordneten der Ruralbevö beinen 80 i 
gefprochen wurde, begründet, daß die Bauern nicht nur er bel or⸗ 
theil haben werden, ſondern daß fie deeidirter und Wärter belaftet 
werden. Schließlich wendet ſich Redner gegen den Antrag des Abg. 
Dr. Schaup auf Vertagung und bittet, die Ausſchußanträge an⸗ 
zunehmen. (Bravo! Bravo) i Ae 

Berichterſtatter der Minorität Dr. Beer: Will man die Frage 
entſcheiden, ob ſich die Nachläſſe bei der Grundſteuer rechtfertigen, 
dann iſt es am beſten, wenn man auf Grund von ſtatiſtiſchen Daten 
aus den einzelnen Kronländern der Monarchie ſich die muthmaßliche 

Wirkung der Nachläſſe auf die ackerbautreibende Bevölkerung klar⸗ 
legt. Ein Communiqus der Regierung hat bewieſen, daß 97 Percent 
der Grundbeſitzer durch die Nachläſſe gewinnen. Betrachtet man das 
Kronland Galizien, fo beträgt daſelbſt die Anzahl der Grundbeſitzer 
800,000 in rtnber Ziffer. Von dieſen 800,000 find 349,032 Befiger, 
die weniger haben als 5 Joch. Die Zahl derjenigen, deren Beſitz 
zwiſchen 5 und 10 Joch ſchwankt, beträgt in Galizien 439,000, So⸗ 
mit gehören 98 Percent. zu den kleinen Grundbeſitzern. Die Steuer⸗ 
leiſtung dieſer kleinen Grundbeſitzer beträgt nach dem Ausſpruche der 
Regierung 35 kr. per Joch. Nehmen wir“ aber ftatt dieſer 35 fr. 
einen Gulden, ſo findet man, daß diejenigen, deren Beſitz nicht fünf 
Joch beträgt, im Maximum 5 fl. zahlen und im Maximum 50 kr. 
durch die Nachläſſe gewinnen werden, und ich möchte nun fragen, 
ob man fic) wol der Meinung hingeben kann, daß die ökonomiſche 
Griftens folder Leute durch den Nachlaß von 50 kr. verbeſſert get: 
den könne. Bei den Beſitzern von 5 bis 50 Joch beträgt die Steuer⸗ 
leiſtung natürlich mehr, und man kann leicht berechnen, wie viel die 
Nachläſſe in jedem einzelnen Falle betragen werden. Das Eine ſteht 
wol feſt, daß ſie nicht bedeutend ſind und daß ſie zur Verbeſſerung 
der Lage der ackerbautreibenden Bevölkerung unmöglich weſentlich 
beitragen können. s z > 

Der Beſitz der Bauernſchaft in Böhmen bewegt fih zwiſchen 
10 und 30 Joch, jener der Häusler zwiſchen 2 und 10 Joch. Bee 
rechnet man nun den Steuerbetrag der einzelnen Häusler und Klein⸗ 
beſitzer, fo kaun man leicht finden, daß auch dort der Vortheil nur 
ein geringer ift. Was endlich Oberöſterreich betrifft, fo zählt man 
daſelbſt 132,992 Beſitzſtellen. Hievon find 35,411 mit einem Aus: 
maße von 1 Joch, 38,990 mit einem Ausmaße von 1 bis 5 Joch, 
alſo mehr als 70,000 Joch mit einem Ausmaße von 1 bis 5 Joch, 
und wenn man die Halbbauern, ja wenn man die Ganzbauern 
nimmt, iſt die Erleichterung keine gußerordentlich große. Daraus 
folgt, daß einerſeits der Staat 2 Millionen verliert, die, wenn er 
ſie hätte, unter Umſtänden für Galizien, Oberöſterreich, Böhmen und 
die anderen Länder von Zeit zu Zeit fruchtbringend angewendet wer⸗ 
den können, die, wenn er ſie aber wirklich verliert, denjenigen, 
welche ſie ſonſt zu zahlen hätten, keinen weſentlichen Vortheil ge⸗ 
währen. a ing 

Während bei anderen Steuergattungen die Abwälzung der 
Steuer durch eine Erhöhung des Preiſes der Producte geſchieht, iſt 
dieſes beim Grundbeſitze nicht der Fall, In dieſer Weiſe kann die 
Steuer nicht abgewälzt werden, wol aber iſt es eine allgemein con⸗ 
ſtatirte Thatſache, daß ſich beim Verkauf des Grundſtückes die Steuer 
abwälzen läßt. Würde man jetzt von der Grundſteuer irgend etwas 
nachlaſſen, ſo würde man denjenigen, welche ſich in den letzten Jah⸗ 
ren in den Beſitz von Grund und Boden geſetzt haben, blos ein 
ungerechtfertigtes Geſchenk machen. > i 

Was den Hausbeſitz betrifft, fo ift der große Unterſchied zwi⸗ 
Then Grundbeſitz und Hausbeſitz hervorzuheben. Beim Hausbeſitz, 
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welcher der Hauszinsſteuer unterliegt, 
Theil der Steuer 


betreffende Steuerträger, ſondern der Miether der Wohnung. 


Der Redner hebt hervor, daß er geſtrebt habe, ſich die Wir⸗ 
kung der neuen Steuer auf die verſchiedenen Kategorien der Steuer⸗ 
träger klar zu machen. Hiebei ging er bezüglich des Grundbeſitzes von 
dem durchſchnittlich fih ergebenden Verhältniß 1: 2 des Kataftral- 
Einkommens zu dem wirklichen Einkommen aus. Es fiellt fih heraus, 
daß bei 24 Percent Steuer, die in Zukunft gezahlt werden follen, 
wozu 65 Percent Zuſchläge kommen, bis zu einem Kataſtral⸗Rein⸗ 
ertrage von 900 fl., welcher gleichbedeutend iſt mit 1800 fl. wirk⸗ 
lichem Ertrage, eine Entlastung eintritt. Die Entlastung trifft alfo 
ſondern ſie greift ziemlich weit in die 
Die ae at gr ZA, 

Einkommenſteuer⸗Geſetz die Schuld von dem Einkom⸗ 
d jeż dka wird, für den verſchuldeten Beſitz noch weiter hinaus. 

Es empfiehlt ſich daher jedenfalls, zu warten, bis die erſte 
Einſchätzung vollzogen iſt, und wenigſtens vorläufig die Grundſteuer 
und die Gebäudeſteuer intact zu laſſen. Dies würde oh ery ate 
aber in 
erſter Linie auch für den Antrag des Abgeordneten der Linzer Han⸗ 
delskammer; ſollte derſelbe abgelehnt werden, ſo bitte ich das hohe 
Haus, den Minoritäts⸗Antrag anzunehmen. Derſelbe geht nicht von 
Männern aus, die gegen die Steuer⸗Reform ſind. Einige der Unter⸗ 
zeichner desſelben haben den Beweis erbracht, daß ſie ihre Zeit und 
Kraft der Steuer⸗Reform zu widmen entſchloſſen waren. Es liegt 
dieſem Antrage die Ueberzeugung zu Grunde, daß die Nachläſſe in 
der von der Regierung beantragten Form den Steuerträgern keinen 
Nutzen abwerfen, während fie dem Staat einen bedeutenden Entgang 


nicht nur die ärmere Claſſe, fonde 
Claſſe mittleren Einkommens hinein. 


Annahme des Antrages des Abg. Dr. Schaup. Ich bin 


bereiten. (Bravo! Bravo!) 


Gewerbe hat, als die anderen Länder. 


Mannes beurtheilen. In jenen 


Summe bedeutet ſo viel wie der Lohn von zwei bis vier Arbeits⸗ 
tagen. Ueberdies müſſe man ſich in dieſer Frage doch die langen 
Debatten anläßlich der Progreſſions⸗Frage vor Augen halten. 

Ich glaube nicht, daß das hohe Haus ſich zu einem wirth⸗ 
ſchaftlich ſo wenig gerechtfertigten und politiſch ſo gefährlichen Schritt 
wird herbeilaſſen können. Man hat auch aus unſerer finanziellen 
Lage Gründe herbeigeholt; man ſagt, unſere Lage ſei nicht danach 
angethan, um einen Ausfall von 12 Millionen rechtfertigen zu laſſen. 
Die betreffenden Herren, welche dieſes Argument vorgebracht haben, 
hätten Recht, wenn nicht zugleich auch neben den Nachläſſen neue 
Steuern eingeführt würden, welche nach den Vorſchlägen der Regie⸗ 
rung gegenüber den Nachläſſen von 12 Millionen einen Ertrag von 
15 Millionen abwerfen follen. Es handelt fih, alfo nur einfach 
darum, ob der Bevölkerung eine Laſt von 3 Millionen oder eine Laſt 
von viel mehr aufgebürdet werden ſoll. In dieſer Angelegenheit 
glaubte der Ausſchuß fih für die geringere Belaſtung aussprechen zu 
follen. Auf die Berechnungen der Abg. Aufpig und Dr. v. Plener 
eingehend, bemerkt Redner nach einer Kritik devjelben, daß es über: 
haupt nicht angehe, einzelne Beiſpiele aus dem Ganzen herauszu⸗ 
greifen, ſondern daß man nur aus der geſammten Wirkung der 
Steuer auf die Zweige der Bevölkerung ein Urtheil ſchöpfen könne. 
Es iſt aber eine Thatſache, fährt Redner fort, daß kein Zweig der 
Bevölkerung ſich gegenwärtig in einer fo gefährlichen Lage befindet, 
wie bie Landwirthſchaft. Mit Rückſicht auf alle diefe Umſtände if 
es gene consis nicht gerechtfertigt, den Antrag des Ausſchuſſes zu 
verwerfen. 

Es handelt ſich darum, ob man eine Mehrbelaſtung von drei 
Millionen oder eine viel höhere der Bevölkerung auflegen will. Durch 
die Anträge der Majorität des Ausſchuſſes wird bezweckt, daß blos 
eine Mehrbelaſtung von drei Millionen verfügt werde; durch die 
Vorſchläge der Minorität wird nichts Anderes bezweckt, als daß die 
Bevölkerung eine viel höhere Laſt zu tragen hat. Ich glaube, das 
hohe Haus wird fih vor der in dieſer Weiſe pracifirten Frage ge: 
wiß dahin entſcheiden, daß es den Antrag der Majorität des Aus⸗ 
Gi vm Beſchluß erheben wird. (Lebhafter Beifall und Hände⸗ 
latſchen. 

Es wird hierauf zur Abſtimmung übergegangen. 

Es liegen vor die Anträge des Abg. Dr. Schau p auf Berz 
tagung des Beſchluſſes, des Abg. Ritter v. Rrzeczunowicz auf 
Zurückweifung an den Ausſchuß und Umarbeitung des $. 1 in dem 


Wir ſind nicht ohne guten Grund bei unſerer erſten 
Ausſtellungsfahrt gleich über's Meer, nach Aſien, gegangen. 
Aſien war auf dem Marsfelde wie in der Menſchengeſchichte 
bor Europa fertig, und auch diesmal, auf dem Weltmarkte 
von 1878, ſcheint uns die erſte Cultur von Oſten zu kommen. 
In Einer Linie mit Indien machen ſich Japan und China 
durch die Schönheit ihrer Ausſtellung bemerkbar und berühmt. 
Als noch Alles um ſie her im Werden war, als in nächſter 
Nähe Italien erſt auspackte, Spanien aber und Oeſterreich 
noch in ihren Kiſten begraben lagen, waren Japan und 
China ſchon fir und fertig, zum Empfange der Beſucher ge- 
rüſtet. Die Pünktlichkeit ſollte ihnen wohl bekommen. Der 
erſte Sturm der Kaufluſt warf ſich nach ihrer Seite hin, 
und zu dieſer Stunde iſt ſo ziemlich Alles verkauft, was 
dort zu kaufen war. In Japan blieb nur noch Ein Stück 
übrig: das Bronce⸗Gitter eines Hühnerhofes ſuchte einen 
Liebhaber, und ich hatte große Luſt, dieſe unvergleichlich ſchön 
gearbeitete Kleinigkeit käuflich zu erwerben. Leider iſt mir Roth⸗ 


ſchild geſtern zuvorgekommen. Der Spaß wäre auch wirklich 


etwas zu theuer geweſen. Siebenundſiebzigtauſend Franes für 
eine lumpige Hühnerſperre! Rechnet man dazu den Preis der 
Hühner, wie hoch kommt dann ein friſches Ei zu ſtehen? 

Man ſieht es, das Leben iſt in Japan wie in China 
nicht gerade billig. Ein paar Porcelanvaſen, allerdings thurm⸗ 
hoch und von einem japaniſchen Rafael allerliebſt bemalt, 
zwanzigtauſend Francs! Ein ganzes Zimmer in Porcelan: 
Tiſche, Stühle, Kamin, Bilder, darunter ein ſtimmungsvoller 
japaniſcher Ruysdael mit Gebirgslandſchaft und einer holden 
Tochter Pokohamas darin, das Ganze, wie geſagt, aus 
Porcelan, ohne andere Farben als Blau und Weiß, friſch und 
duftig wie ein Frühling, blauer Himmel und weißes Licht, 
„aus Morgenduft gewebt und Sonnenklarheit“ — vierzig- 
tauſend Franes! Nebenan in China, wo jede Vitrine ein 
fröhlicher Kiosk mit Glockenthürmchen und Schnabeldach, 
eine Prachtſammlung von Möbeln! Die Wohnung eines 
Mandaxinen: jeder Stuhl ein Kunſtwerk aus Holz geſchnitzt, 
roth gefärbt, geſchmackvoll vergoldet, der Sitz von blendender 
Scharlachſeide, darauf in bunter Stickerei ein Blumengarten 
blüht und drollige Chineſen ſchwärmeriſch Natur genießen, 
zhingeſunken alten Träumen, buhlſt mit Roſen, ſprichſt mit 
Bäumen“ — koſtet ein Vermögen! 

Ungern verläßt man das an Ueberraſchung reiche Aſien, 
um fih flüchtig in Europa umzusehen. Oeſterreich⸗Ungarn, 
von dem es hoffentlich heißen wird, die Letzten werden die 


Erſten ſein, nähert ſich endlich der Vollendung. Der Bilder⸗ 


iſt wenigſtens in Städten, 
die im Wachſen begriffen fint, die Möglichkeit gegeben, einen großen 
unmittelbar oder in der nächſten Zeit auf den 
Miether zu überwälzen. Beim Hausbeſitz trägt die Steuer nicht der 


Berichterſtatter Dr. Menger wendet ſich zunächſt gegen die 
Argumentationen des Abg. v. Krzeczunowicz, inbeſondere gegen jene, 
daß die Realſteuer zur Erwerbſteuer in einem ungünſtigen Verhält⸗ 
nifje ſtehe. In Galizien fet dieſes Verhältniß noch viel ungünſtiger 
als in Oeſterreich überhaupt. Daraus folge aber nicht, daß in 
Galizien die Grundbeſitzer zu viel und die Erwerbſteuerpflichtigen zu 
wenig belaſtet ſind, ſondern daß Galizien ein geringeres ſtädtiſches 
Auch die Berechnungen des 
Minoritäts⸗Berichterſtatters ſeien nicht zutreffend. Wenn Jemand 
nur eine kleine Summe zahlt, ſo könne ihm nur eine kleine Summe 
nachgelaſſen werden. Man dürfe überdies den Werth des Geldes 
nicht vom Standpunkte eines in behäbigen Verhältniſſen lebenden 
j Kreiſen werden 50 kr. bis 1 fl. nach 
den Berechnungen des Berichterſtatters nachgelaſſen werden. Diefe 
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Sinne, daß ein größerer Nachlaß gewährt werde; der Antrag der 
Minorität auf Beibehaltung der Steuer mit 267 Percent, und der 
Antrag der Majoritát des Ausſchuſſes auf Gewährung eines Nach⸗ 
laſſes von 2%, Percent. Ueber die Anträge des Abg. Ritter 
v. Krzeczunowiez und der Majorität des Aus⸗ 
ſchuſſes wird die namentliche Abſtimmung vor 
mehr als 50 Abgeordneten beantragt. , 

Abg. Dumba beantragt, auch über den Antrag Shaup 
namentlich abzuſtimmen. 

Dieſer Antrag wird angenommen. , 

Der Antrag des Aba. Dr Schaup lautet: „Das hohe 
Haus wolle beſchließen: Die Berathung und Beſchlußfaſſung über 
den $. 1 des in Berathung ſtehenden Geſetzentwurfes wird bis zu 
dem Zeitpunkte vertagt, in welchem die Ergebniſſe der erſten Ein⸗ 
ſchätzung für die Perſonal⸗Einkommenſteuer vorliegen werden. Bue 
gleich wird der Steuer⸗Reform⸗Ausſchuß beauftragt, jene Abän⸗ 
derungen an dem gemeinſchaftlichen Einführungsgeſetze in Vorſchlag 
zu bringen, welche ſich durch den vorſtehenden Beſchluß, ſowie durch 
die ſofortige Aufhebung der Einkommenſteuer vom Jahre 1849 als 
nothwendig darſtellen.“ BER 

Dieſer Antrag wird bei namentlicher Mb fiw 
mung mit 191 gegen 59 Stimmen abgelehnt. 

Der Antrag des Abg Ritter v. Krzeczunowiez 
lautet: „Das hohe Haus wolle heſchließen, der $. 1 wird an den 
Ausſchuß zurückgewieſen, mit dem Auftrage, denſelben in der Rich⸗ 
tung umzuarbeiten, daß der für die Grundſteuer zu beſtimmende 
Steuerſatz nach Abſchlag des die bisherige Einkommenſteuer ver⸗ 
tretenden Zuſchlages gleichtomme.” E 

Dieſer Antrag wird bei namentlicher Abs 
ſtimmung mit 137 gegen 106 Stimmen abgelehnt. 

Hierauf wird über den Minoritäts⸗Antrag 
abgeftimmt und derfelbe abgelehnt (dafür nut 
36 Stimmen). Bezüglich des Majoritäts⸗Antrages 
erfolgt wieder namentliche Abſtimmung, und wird 
bei derſelben der Majoritäts⸗Antrag mit 188 
gegen 50 Stimmen angenommen. 

Für denſelhen (mit „Ja“) ſtimmten die Abgeordne⸗ 
ten: Antonietti, Attems, Bärnfeind, Barbo, Bartoszewski, Baum. 
Begna, Blaas, Bonda, Brader, Brandis, Garneri, Chelmecki, 
Chrzanowski, Ciani, Claudi, Confolati, Coronini, Czaitowsti, Czer⸗ 
kawski, Demel, Deſchman, Dinſtl, Dipauli, Duchatſch, Dumba, 
Dunajewsti, Dzwonkowski, Edlbacher, Colmann, d’Elvert, Fischer, 
Fluck, Foregger. Fuchs, Fürſt, Fürth, Furtmüller, Fux, Ganahl, 
Ganzwohl, Gierowski. Gniewosz, Götz, Golab, Goluchowski, Graf, 
Granitſch, Greuter, Grocholski, Groß, Haale, Hackelberg, Hajdamacha, 
Halka, Handel, Haniſch, Harrant, Haſchek, Hausner, Heilsberg, Held, 
Herbſt, Herrman, Hippoliki, Hönigsmann, Hofer, Holzer, Hotſchevar, 
Janowski, Jaſynski, Jaworski, Juzyczynski, Kabath, Kaczala, Kaiſer, 
Karlon, Keil, Klaic, Klepſch, Kochanowski, Köpl, Konopka, Kowalski, 
Kozlowski, Graf Srafidi, Jofeph Kraſicki, Krynicki, Krzyzanowski, 
Guido Kübeck, Kuſy, Langer, Lienhacher, Lumbe, Mackowitz, Maga, 
Meyer, Meißler, Mendelsburg, Menger, Mieroszewski, MUDEMY | 
Mifes, Monti, Moritſch, Nabergoj, Naumowicz,Negreli, Neumann, 

Niſchelwitzer, Nitſche, Obentraut, Oberleithner, Oelz, Ofner, Pacher, 

Pawlikow, Pawlinowicz, Peez, Petritſch, Petrowicz, Pietruszewicz, 

Pfeifer, Poche, Portugall, Poſch, Prazak, Promber, Proskowetz, Rich⸗ 

ter, Ritter, Roſer, uczta, Ruß, Aydzowski, Ryger, Nylsky, Sandner 

Sandrinelli, Schier, Schöffel, Schrank, Schrems, Schrom, Schürer, 

Seidemann, Seidl, Sigl, Skrzynski, Sternbach, Steudel, Stöhr, 

Stradi, Streer, Sueß Friedrich, Suppan, Szwedzicki, Theumer, Thurn, 

Tomaszczuk, Tyskiewiez, Wiejski, Umlauft, Vicentini, Vidulich, Vitezich, 

Vosnjak, Waldert, Walterskrchen, Weber, Wedl, Weeber, 

Wegſcheider, Weigl. Weinhandl, Weiß v. Skarkenfels, Wickhoff, Wil⸗ 

dauer, Winkler, Wittmann, Wlodek, Wars, Wolfrum, Wolski, Wurm, 

Zaillner, Zaklinski, Ballinger. 

Mit „Nein“ (gegen denfelben) ſtimmten die Abge⸗ 
ordneten: Areſin, Auſpitz, Bafeuther, Beer, Beck, Blumencron, 
Doblhoff, Dormitzer, Dürrnberge. Eichhoff, Forſter, Friedrich, Gom⸗ 
perz, Hallwich, Heinz, Hoffer, Spot, Kielmansegge, Kinsty, Klin⸗ 
koſch, Kopp, Kotz. Kutſchera, Neuvirth, Panowsky, Bauer, Perger, 
Pillersdorff, Plener, Poſſelt, Nee, Salm, Saxinger, Scharſchmid, 
Schönerer, Seutter, Spens, Steffens, Straß, Sturm, Eduard Sueb, 
Suttner, Teuſchl, Thomas, Tinti Wächter, Wallis, Wanka, Adolp 
Weiß und Zedtwitz. 

Die Verhandlung ſird abgebrochen. 

Abg. Dr. Wolski ſtellt den Antrag, es möge aus Anlaß 
der Beantwortung bet von den Abgeordneten 
Dr. R. v. Grocholski und Zenoſſen an das Gejammta 
Miniſterium geſtellten Interpellation eine De⸗ 
batte eröffnet und dieſelbe auf die Tagesordnung der nächſten 
Sitzungen geſtellt werden. | / 
Diefer Antrag erhält ibaa Nidt die gentigende Unterg 
ſtützung. 4 ! 
„Schluß der Sitzung: 3 Uhr 50 Minuten. Nächſte Sitzung? 
Freitag den 17. d. M. Tagesordnung: Fortſetzung der heutigen. 


„C'est incroyable!“ Ki die Damen vor fo einer 


jalon ift längſt fertig und ein Glanzpunkt der ganzen Aus: Statue. „Ein Point d'Alen on, wie man ihn nicht ſchöner 


ſtellung; auch der öſterreichiſchen Kunſt⸗Induſtrie harrt ein 
wohlverdienter Erfolg: unſere Möbel haben Styl, unſere 
Silberarbeiten würden jedes Muſeum ſchmücken, wo juſt 
kein Benvenuto Cellini hauſt, in Ungarn bewundern wir 
einen Rieſenplan von Peſt, den größten Stadtplan beider 
Hemiſphären, der in einem coloſſalen Rahmen von einem be⸗ 
ſonderen Walzwerk auf⸗ und niedergerollt wird, und wenn 
Böhmens zerbrechliche Welt uns in die Augen ſchillert, wenn 
dieſe goldfunkelnden, ſilberblanken, iriſirenden Glasgefäße 
unſerem Blicke begegnen, möchte man vor Freude laut auf⸗ 
lachen, ſo anmuthend und erfriſchend wirkt dies Schauſpiel 
auf unſere Sinne. Nur Italien bringt ähnliche und doch 
ganz verſchiedene Farbenſpiele hervor. Sie iſt aus demſel⸗ 
ben Stoff und doch von ganz anderer Wirkung, dieſe 
venetianiſche Welt farbiger Spiegel und Luſtres, deren matte 
Tinten den milden Opalglanz anſtreben und deren gläſerne 
Körper hin und wieder die Feſtigkeit des Marmors heucheln. 
Ganz wie der italieniſche Marmor — beim Jupiter, der 
heilige Marmor von Carrara! — ſich nunmehr darin ge⸗ 
fällt, ſo gebrechlich wie das Glas und ſo weich wie die 
Butter zu erſcheinen. Da ſtehen ſie wieder, die zierlichen 
Marmorfigurinen, die uns einſt auf der Wiener Ausſtellung be⸗ 
ſuchten: Fauſt und Gretchen, die Jugend Napoleon's, die badende 
Jungfrau, die vom Trittbrett abſpringt (eins . . . zwei... 
drei .. . plumps, liegt fie im Waſſer!), der betende Knabe, 
der weinende Knabe, der Knabe mit dem Gummiball (der 
Marmor reiner Kautſchuk!), der Knabe im Hemdchen, der 
ſchmollende Knabe, der unartige Knabe, dirty boy — lauter 
Genrebildchen, für Jahrtauſende in Stein gemeißelt, Anekdo⸗ 
ten, für die Ewigkeit in Marmor ausgehauen. Und wer ſitzt 
an der Spitze dieſer kleinen und kleinlichen Geſellſchaft ? 
Kein Anderer als Michel Angelo, dargeſtellt, wie er mit dem 
Meißel einen Block belebt. Herrgott, was ſoll dieſer Gewal⸗ 
tige, der große Beherrſcher des Marmors, der nur Götter, 
Menſchen und Monſtren ſchuf, unter dieſem Völklein don 
Zwergen, inmitten des ſteinernen Salongetändels? 

Seien wir nicht zu ſtreng. Die Sculptur ift heutzutage 
das Aſchenbrödel unter den Künſten (vide franzöſiſche Aus⸗ 
ſtellung), ſie muß nach Brot gehen und, um es zu finden, 
zu allerlei Kunſtſtücken ſich herabwürdigen, worunter nament⸗ 
lich: Webſtoffe in Marmor nachahmen, Schleier und Spitzen 
imitiren und dergleichen. | 


wünſchen könnte, ja viel ſchö er als ein wirklicher.“ 

Neben den Marmorſpitzen werden denn auch die wirk⸗ 
lichen kaum beachtet, und ohne fih aufzuhalten, rauſchen die 
lieblichen Kennerinnen durch die Pavillons der Schweiz, wo 
Zürich, Baſel, St. miał ihre feinen Gewebe ausſtellen; 
die Wände find ganz mit Spitzen tapeziert, durch welche ein 
blauer oder roſenrother Grund leiſe hindurchſchimmert; 
ſogar die Vitrinen und a." verſchwinden in einer 
Wolle durchſichtiger Schleierſtoffe. Das Ganze macht einen 
reizenden Eindruck, erſcheint wie aus der Luft hingehaucht, 
wie das Schlafzimmer einer Fee, und das Ganze, ich ahne 
es, iſt ſozuſagen nicht echt und kaum werth, daß eine Dame 
von Welt die ſchönen Augen daran ermüde. 

Im Fluge und ohne zu verweilen durcheilen wir 
Belgien, Griechenland, Dänemark, Südamerika, Portugal, 
Holland, durchfliegen kleine und große Reiche, werfen einen 
Blick in die „Galerie du travail“, wo man vor den Augen 
des Publicums den Diamant ſchneidet, das Elfenbein ſchnitzt, 
das falſche Gold zum Gleißen bringt, den Strumpf wirkt, 
den Glasfaden dreht, die künſtliche Blume zieht, überhaupt 
die hundertfältigen „Articles de Paris“ coram populo ins 
Leben ruft, und ſtehen nun wieder im Freien, in jener be⸗ 
reits erwähnten Rue de Univers oder Rue des Nations 
mit ihrem Fagaden⸗Potpourri, das heute bis auf den letzten 
Stein vollendet, aller Gerüfte ledig ift und mit feinen, 
Fahnen, Farben, Thürmen, Glockenhäuschen, Geſimſen, 
ſteilen, geſchweiften und abgetreppten Giebeln, Erkern, Ale 
tanen, Baleonen, Portalen, Bogengängen, vorſpringenden 
und zurückweichenden, geraben, krummen und gebrochenen 
Linien einen unbeſchreiblich luſtigen Eindruck hervorbringt. 
Noch ein Blick auf dieſe wunderliche Blumenleſe verſchiedener 
Länder, Style und Jahrhunderte, und dann möge es für 
heute genug ſein. 

Ueber Unfertiges läßt ſich nur Unfertiges ſagen. Mit 
der Zeit, wenn Alles im Reinen, werden wir jedes Land be⸗ 
ſonders bereiſen und unſere Reiſen methodiſch vollbringen. 
Vorderhand iſt dies noch gar nicht möglich, müſſen wir uns 
damit begnügen, planlos dahin und dorthin zu ſchweifen und 
wie der Vogel von Zweig zu Zweig zu hüpfen, um zu ſehen 
und zu genießen, was zufällig als ſehenswerth in die Augen 
ſpringt und als genießbar unſeren Sinnen ſchmeichelt. 1 


H. Win, > 


Inland. 


Wien, 15. Mal. Minſerrath. Die Delega⸗ 
tionen. Zum Ausgleich) Der im heutigen Morgenblatte 
angekündigte gemekuſame iniſterrath hat hente Nachmittags 
inter Vorſitz bes Kaiſers Gite, und wie es heißt, bildete 
die Frage der Einberufung der Delegationen den vornehmlichſten 
Gegenſtaud desſelben. Uchep bie Beſchlüſſe des Miniſterrathes 
liegt zur Stunde noch keine Nachricht vor. Im Abgeordueteuhauſe 
haben fih jedoch heute une Meiniſter dahin geäußert, daß fie 
ſich dafür einſetzen würden, daß dem von Budget⸗Ausſchrtſſe nes 
äußerten Wunſche entſprechend die Delegationen fo bald als 
möglich einbernſen werden, und daß der Minifter des Aeußern 
Gelegenheit erhalte, die für das Votum über den Sechzig⸗Mil⸗ 
lionen⸗Credit nöthigen Aufklärungen zu geben. 

Im Peſter Lloyd leſen wie Folgende Notiz: „In Angelegen⸗ 
heit der Verlängernng des Ausgleichs⸗Proviſoriums um einen 
weiteren Monat — bis Ende Juni — wird die Regierung dem⸗ 
nächſt einen Geſetzentwurf einreſchen. Wie wir hören, ift es 
Wunſch der Regierung, daß dieſer Geſetzentwurf noch vor dem 
Zuſammentritt der Delegationen durch beide Häuſer des Reichs⸗ 
iage verhandelt werde.“ 


> 


Ausland. 

Wien, 15. Mai. (Zur Tagesgeſchichte.) Von 
einem unſerer außer ordentlichen Correſponden⸗ 
ten erhalten wir mit Bezug auf die momentane Situation, 
ſowie auch mit Bezug auf das Verhültuß Oeſterreich⸗Un⸗ 
garns zu Rußland einerſeits und zu per Pforte andererſeits 
die nachſtehenden Mittheilungen, durch welche allerdings 
manche Anſchauungen ein erhebliche Correctur erfahren 
dürften: 

„Geſtatten Sie mir,“ ſchreibt unfer Gewährsmann, 
„einige Irrthümer, die ſich mit Bezug auf unſere Beziehun⸗ 
gen zu Rußland und der Türkei in die europäiſche Preſſe 
eingeſchlichen haben und jetzt ſchon ſeit Wochen in den Jour⸗ 
nalen der Hauptſtädte ihre ganz ungerechtfertigte Exiſtenz 
weiterfriſten, zu berichtigen. Eine ſolche landläufige Unwahr⸗ 
heit ijt die fortwährend bild in Berliner, bald in Wiener 
oder Petersburger offieiöſen Journalen auftauchende Mel- 
dung, die ruſſiſche Regſerung fet entſchloſſen, den Tecla: 
mationen Oeſter reichs gegen den Frieden von San 
Stefano im weiteſten Unfonge gerecht zu werden. 
Ich kenne ſelbſtverſtändſich die intimen Beſchlüſſe des 
Petersburger Cabinets icht und kann ſomit nur 
über Thatſachen berichten, telhe allerdings kaum den 
Schluß zulaſſen dürften, daß Rußland geneigt wäre, 
unſeren Beſchwerden her das Machwerk des Grafen 
Ignatiew gerecht zu werden. Gelegentlich der Anweſen⸗ 
heit des Generals Ignatiew in Wien, welche bekanntlich den 
Zweck hatte, Oeſterreich die Beſtimmungen des Friedens 
von San Stefano plaufibel zu machen, hat Graf Andraſſy 
dem ruſſiſchen Unterhändler, allerdings nur geſprächs⸗ 
meife, alle jene Punkte des Fuiodenspactes bezeichnet, welche 
für Oeſterreich unannehmbar waren, und gleichzeitig die Noth- 
wendigkeit betont, daß dieselben den öſterreichiſch⸗ungariſchen 
Intereſſen entſprechend aligeinic.t würden. General Ignatiew 
hat bekanntlich diefe Bemiusluugen des Grafen Andraſſy 
ſammt dem Fiasco, das eine Ueberredungskunſt auf dem 
Ballplatze gemacht, wohlger an nach Petersburg mitgenom⸗ 
men und dort dem Czar über die Erfolgloſigkeit feiner 
Miſſion Bericht erſtatte“ Wine officielle Antwort auf 
diefe Vorſtellungen des es reichiſchen Cabinets ift von 
Petersburg aus bis zu; unde nicht ertheilt worden. 
Nur, als von hier bertrau dj angefragt wurde, was man 
denn eigentlich von den ungen Oeſterreichs halte, er- 
widerte man an der Melon uio vertraulich, man betrachte 
diefe Forderungen alg „exorbitant und gedenke nicht 
auf dieſelben einzugehen. Wort charakteriſirt volf- 
ſtändig die Manier, inn Rußland fein in Reichſtadt 
gegebenes Verſprechen, śnterejjen zu refpectiren, er- 
füllt. Von dem Augen 8 dieſe Antwort hier ein⸗ 
langte, ſcheint man auch auf oon Balíplage die moskowiti⸗ 
ſchen Brillen, mit welchen bisher die orientaliſche Frage 
zu betrachten fih gewöhnt 6 abgelegt zu haben. Geradezu 
komiſch iſt es indeß, daß Officiöſen, welche aus der 
Krippe auf dem Ballplatze . ert werden, von dieſer, wenn 
auch nur leichten Wendung icht unterrichtet wurden und 
daher noch bis vor Kur 1 dem Fahrwaſſer der öſter⸗ 
reichiſch⸗ruſſiſchen Cooperation, Jarallel⸗Action u. f. w. eins 
herſegelten. $ 

„Die Flüchtlings⸗ oder eige tlih die bosniſche Frage 
iſt es, welche heute das Burnaltnig Oeſterreichs zur Pforte 
am beſten charakteriſirt. Git waren ganz gut unterrichtet, 
als Sie den Zweck jener Schritte aufdeckten, welche von dem 
Grafen Zichy in Konfiantinapel hauptſächlich unternommen 
wurden, um der öſterreichſſch = ungariſchen Diplomatie ein 
Endchen der bosnifcheherzegoisinifchen Frage in die Hände zu 
pielen. Die Diplomatie des Grafen Zichy ijt indeß nicht 
fen genug zu Werke gegangen, um nicht von der Pforte 
durchſchaut zu werden. Seine Forderung, die Pforte möge 
„Garantien“ geben, daß Die aus Oeſterreich heimkehrenden 
Flüchtlinge keinen Anlaß zu weiteren Klagen haben, wurde 
von den türkiſchen Miniſtern rundweg abgelehnt. Man ſoll 
in Konſtantinopel dem Graßen Zichy ganz unumwunden zu 
verſtehen gegeben haben, daß die Pforte keinerlei 
Einmiſchung in ihre inneren Angelegenheiten von 
Seite einer fremden Macht zu dulden entſchloſſen ſei, 
daß ſie des Aufſtandes ſchon Herr zu werden verſtehen werde 
und daß ſie endlich einer Verletzung ihres Gebietes ſogar 
mit Waffengewalt entgegenzatreten entſchloſſen fei. Graf 
Zichy hat einen Theil ſeines Fiascos perſönlich nach Wien 
Rherbracht und hier vor eier Rückreiſe Auftrag erhalten, 
die Verhandlungen wegen z Repatriirung Flüchtlinge 
nicht weiter fortzuſeten. Die Pforte ſcheint übri⸗ 
gens jetzt das rechte Mittel gefunden zu haben, der Wieder- 
holung der Aufſtände in Bosnien und der Herzegowina ein 
Ziel zu ſetzen. Sie beabſichtigt nämlich, nach dem Recepte 
des Generals Rodich ſich mit den Inſurgenten, welchen 
doch meiſt nur die materielle Noth die Waffen in die Hand 
gedrückt und welche nur fo zu Werkzeugen geweſſenloſer 
Agitatoren gemacht wurden, auf friedlichem Wege 
abzufinden. Die Inſurgentenbanden ſollen ähnlich in eine 
Art Provinzial⸗Miliz verwandelt und der Patrio⸗ 
tismus der Freiheitskämpfer durch ein reichliches Handgeld 
gedämpft werden. Die Pforte hat bereits Waffen, Munition, 
Uniformen und das nöthige Geld zu dieſem Behufe nach 
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Ser Jeng und Moſtar geſchickt, und die Welt dürfte eines 


ſchönen Tages mit der Meldung überraſcht werden, daß 
Bosnien und die Herzegowing auf die oben augedeutete 
nicht mehr ungewößnliche und ſchmerzloſe Weiſe paeiſteikt 
worden fein. Daß dann der Nepatriſrung der Flüchtlinge 
kein Hinderniß mehr im Wegs Sehen wird, als höchſtens 
deren Arbeitsſcheu, iſt wol einleuchtend. 
der Pforte, 


jo wird hoffentlich die bosniſch⸗herzegowiniſche 


Frage, die bereits fo viel uunzthigen Staub aufgewirbelf, h 


endlich von der Tagesordnung abgeſetzt werden können.“ 
Wien, 15. Maj. (Die Miſſion Schuwalow's. 
Die Revolutions Partei. Die Pforte und die 
Grieden.) Aus der Vorgeſchichte der Schu walow'ſchen 
Miſſion werden der Pol. Corr. folgende Einzelheiten mite 
getheilt: „Graf Schuwalow leitete die Conferenzen mit Marquis 
of Salisbury, als deren Reſultat feine Reiſe nach Petersburg 
anzuſehen ift, auf directes Geheiß des Kaiſers Alexander in jenem 
Ange blicke ein, wo das Leiden des Fürſten Gortſchakow, welches 
denſelben außer Stand jegte, fid mit den Staatsgeſchäſten zu 
befaſſen, leinen Höhepunkt erreicht hatte. Einmal im Beſitze 
vieler, Ermächtigung, hatte der Graf mit Marquis of Salisbury 
drei Zaſaumenklhafte nacheinander. Die rie Unterredung hatte 
einen ziemlich erregten Verlauf, fo daß der Botjdhajter und der 
Miniſter ſich wenig befriedigt von einander verabſchiedet haben. 
Freundlicher ſoll die zweite und vollſtändig verſöhntich die dritte 
verlaufen fein, in welch letzterer die Meije des Grafen nach Peters⸗ 
burg im Priucipe beſchloſſen wurde. Doch auch die Reiſe ſelbſt 
wurde nicht ins Werk geſetzt, ohne daß der Volſchafter dazu die 
Autoriſation feines Kaiſers erlangt hätte.“ Ueber die Miſſion 
welche nunmehr feit achtundvierzig Stunden an der Newa felber 
in Thätigkeit ift, ſchweigen die ſonſt fo redfeligen Gochofficiójem 
Orakel vollſtändig. Nur Eine Stimme läßt fid vernehmen, die 
der Bórfen Zeitung, welche die Situation für eine ſolche erklärt, 
die den Peſſimismus anderer Journale nicht rechtfertige. — Mit 
der gerüchtweiſen Meldung von dem Ableben des Fürſten 
Gor tfd ato w ſteht bisher der Standard allein da. Hier iſt 
eine Beſtätigung dieſer Nachricht bis jetzt nicht eingetroffen. Auch 
verlantet überhaupt nichts Neues über eine Verſchlimmerung des 
Zuſtaudes des Fürſten. 

Zur Lage ſchreibt die Norddeniſche Allgemeine Zeitung: 
„Gerade der Umſtand, daß Graf Schuwalow nicht über pricie 
ſirte Vorſchläge der eugliſchen Regierung zu berichten hat, dürfte 
die Aufgabe des Botſchafters weſentlich erleichtern. Stehen die 
Dinge thatſächlich fo einfach, daß England nur Coneeſſionen ver: 
langt, welche das zu Sau Stefano ſtipulirte ruſſiſche Uebergewicht 
„neutraliſiren“, fo darf ein Einvernehmen zwiſchen beiden Mächten 
wol mit Sicherheit erhofft werden, vorausgeſetzt, daß die 
von dem neuen Bulgarien wieder abzutrennenden Landſtriche in 
keine ungünſtigere Lage, namentlich in kein directes Abhängigkeits⸗ 
Verhältniß zur Pforte gebracht werden ſollen. Die Verhandlun⸗ 
gen zwiſchen den Mächten werden fih demnach ungleich mehr auf 
die Herſtellung des Gleichgewichtes zwiſchen Ruß land und 
England zu richten haben, zu denen Oeſterreich⸗Un⸗ 
garn ſich als dritter Factor geſellt.“ Wie man uns aus Berlin 
ſchreibt, iſt dort das Schlagwort ausgegeben, daß Oeſterreich und 
England „couform“, aher nicht „ſolidariſch“ vorgehen. Dieſer 
Mangel an Solidarität macht freilich einen Hauptfactor für die 
Anſpinnung ruſſiſcher Ränke aus. 

Ein Artikel des Golos läßt deutlich erkennen, daß eine 
revolutionäre Partei in Rußland jetzt rührig bei 
der Arbeit iſt. In Petersburg curſiren zahlreiche Flugſchriften 
anti⸗dynaſtiſchen und ſogtaliſtſchen Inhalts. Der Golos ſucht 
„den Führern dieſer Bewegung“ begrekflich zu machen, daß das 
ruſſiſche Volk nur an jene Reformen „glaubt“, welche dem „ge⸗ 
heiligten Willen des Czars“ ihre Entſtehung verdanken; dagegen 
erſcheint ihm Alles, „was nicht vom Czar ausgeht oder gegen 
ihn iſt“, verdächtig, und deßhalb ſei er auch ſtets bereit, gegen 
jedwede gige be Reformatoren“ Front zu machen. Trotz 
alledem macht der Artikel auf den Leſer nicht den Eindruck, als 
ob der Golos ganz entſchieden gegen die in Rußland thätige 
revolutionäre Propaganda wäre. Man erkennt in demſelben un⸗ 
ſchwer blos eine Warnung an jene Unbefonnenen, welche da 
glauben, daß Rußland im Eaton radical umzugeſtalten 
ſei. Namentlich klingt dies unter Anderm aus den Worten 
heraus: „Wir verlachen ſie nicht, wir fluchen ihnen auch nicht“ 
— den Führern der Bewegung — „wir ſtellen blos die Sache 
fo dar, wie fie tft, und fagen voraus, wie es kommen wird.“ 

Dank der freundſchafklichen Vermittlung Englands beſſern 
ſich die Beziehungen zwiſchen der Pforte und Griechen⸗ 
land mit jedem Tage, und die Annäherung zwiſchen beiden 
wird immer merklicher. Am 5. Mai, als am Namenstage des 
Königs Georg von Griechenland, legten türkiſche Schiffe dem 
jungen König zu Ehren vielfach Gala an. Munir Efendi begab 
ſich im Auftrage des Sultans mit Glückwünſchen des Letzteren zum 
griechiſchen Gesandten in Konſtantinopel, Herrn Konduriotis. Der 
Vicar des Patriarchen, Herr Agathangelos, hat dem neuen Scheik⸗ 
ül⸗Jslam feine Aufwartung gemacht, und dieſer erwiderte dem 
Prälaten den Beſuch zwei Tage ſpäter. 


Wien, 15. Mai. (Das Berliner Attentat.) Heute 
beging man in Preußen den allgemeinen Bet⸗ und 
Bußtag. Die Kreuzzeitung nahm denſelben zum 
Anlaſſe für einen langen und ſalbungsvollen Artikel über das 
Attentat auf den deutſchen Kaiſer, um unter der 
Etiquette: „Der warnende Finger Gottes“ die chriſtliche Religion 
gegen die Social⸗Demokratie auszuspielen. Dieſe Taktik der 
frommen Hetzer iſt offenbar beſtimmt, auf der einen Seite die 
ſogenaunten Chriſtlich⸗Socialen zu falviren, auf der andern den 
in der Einleitung begriffenen e E welche Preß⸗ 
und Vereinsgeſetz wol demnächſt zu ſpüren bekommen werden, 
mit falſchem Pathos zu präludiren. Gleichzeitig meldete die 
Norddeutſche Allgemeine Zeitung aus informirter 
Quelle, daß die That des Hödel eine unausweichliche Anregung 
zu erneuten ernſten Erwägungen über die Mittel gegen die durch 
die „ſocial-demokratiſchen und nihiliſtiſchen“ Parteien hervor⸗ 
gerufenen Zuſtände ſein werde. Endlich ſchrieb die „Pro⸗ 
vinzial⸗Correſpondenz“: „Je weniger bisher Anu- 
zeichen für eine eigentliche geed oder Anſtiftung vor⸗ 
liegen, deſto mehr fällt die moraliſche Wirkung ins Gewicht, 
welche die Lehren und Aufreizungen einer auf ſtaatliche und ge⸗ 
ſellſchaſtliche Umwälzung hinarbeitenden Partei augenſcheinlich 
auf das Gemüth des Verbrechers geübt haben. Die Hand Gottes, 
welche den Erfolg des Attentates vereitelt hat, wollte dasſelbe 
nur zu einer neuen ernſten Mahnung- werden laffen für alle die 
jenigen, welche über das Wohl des Gemeinweſens zu wachen 
haben. Möge die tiefe Wirkung, welthe die verbrecherkſche That 
hervorgebracht hat, ſich vor Allem in dem ernſten und feſten 
Willen bethätigen, gemeinſam nach den Mitteln und Wegen zu 
forſchen, um den Gefahren, welche der Geſellſchaft von weiterer 
Verbreitung der zerrüttenden Lehren drohen, rechtzeitig vorzu⸗ 
beugen.“ In dem Fürſten Bismarck ſelbſt ſcheint das Er⸗ 
eigniß den Entſchluß gereift zu haben, trotz ſeines unbefriedigen⸗ 
den körperlichen Zuſtandes Lë als möglich nach Berlin zu⸗ 
rückzukehren, da er, wie es heißt, noch im Laufe dieſer Woche in 
der Hauptſtadt eintreffen will. 
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Berlin, 14. Mai. 


des Attentats. Die rumüniſche Convention und 


EA : Minijtervath hat fih auf befonderes 
irſten Bismarck damit beſchäftigt, und wie es 
z > wetter des Innern, Graf 
zh iu iſche Präveutiv⸗ Maßregeln fein. Bez 
ſchluſſe, fo heißt es, find noch nicht gefaßt. Es mag and 
dahengeſtellt bleiben, ob man jetzt ſchon Durchgreifendes unter. 
nehmen wird; denn Graf Eulenburg hat ſich ſelbſt privatim 
dahin ausgeſprochen, daß bis jetzt noch keine Klarheit über das 
Verbrechen Hödel's gewonnen jet, und daß die Unterſuchung ſehr 
lange dauern werde. Die Regierung wird aber gut thun, ſich nicht 
in der Illuſion zu wiegen, daß von einer Ueberanſpannung des 
richterlichen Apparates irgend etwas zu erwarten fet. Die meiften 
Anhänger ſind der Soclal⸗Demokratie durch die zahlreichen, ohne 
Unterſchied aus kleinen und großen Anläſſen angeſtrengten Pro⸗ 
cefje gegen Perſonen und Blätter zugewachſen. Ebenſo unglücklich 
wäre es, von Oben her eine religtöſe Bewegung zu organiſiren. 
Es Ut gar nicht unwahrſcheinlich, daß die Worte des Katſers, 
„es koume beſonders darauf an, daß dem Volke die Religion 
nicht verloren gehe“, von manchen öffentlichen Organen eine foldie 
Auslegung erhalten werden; aber zur Religion läßt ſich ſo wenig 
zwingen wie zur Liebe. 

Auch in die Verhandlungen des Reichstages warf das 
Attentat feine Schatten. Bei dem ganz herkömmlichen Antrage 
des ſocialiſtiſchen Abgeordneten Fritſche, das gegen den Abgeord⸗ 
neten Moſt ſchwebende Verfahren wegen Beleidigung der evan⸗ 
geliſchen Kirche für die Dauer der Seſſion einzuſtellen, wurde 
das Ereigniß berührt. Der Abgeordnete Profeſſor Beſeler, der 
faſt nie das Wort ergreift, ohne ſich lächerlich zu machen, fand 
es angezeigt, bei der tiefen Erregung der Nation dieſen Antrag 
abzulehnen. Bekanntlich find derlei Anträge eine reine Form zur 
Wahrung der Immunität der Volksvertretung und werden immer 
ohne Debatte angenommen. Auch wurde Beſeler von Lasker und 
Richter gebührend zurechtgewieſen und der Antrag angenommen, 
nachdem er auch noch die Fürſprache des Conſervativen Helldorf 
erhalten hatte. x 

Bon größter politijcher Wichtigkeit mar die Verhandlung und 
der Beſchluß über die Handels⸗Convention mit Rumänien, bei 
welchem Lasker die Judenfrage zur Sprache brachte. Die Con- 
vention ſteht auf der Baſis der meiſtbegünſtigten Nation und ift 
demgemäß der rumäniſch⸗öſterreichiſchen von 1875 nachgebildet, 
in welcher ſich die Großmacht Oeſterreich bekanntlich für ihre 
jüdiſchen Bürger die für die rumäuiſchen Juden beſtehenden Bez 
schränkungen vertragsmäßig ſicherte. Auch die deutſche Regierung 
ließ ſich dies Privilegium odiosum gefallen. Auf die Anfrage 
Lasker's nun, ob nach der Auslegung der Regierung der Vertrag 
den Zweck habe, allen deutſchen Staatsbürgern gleiche Rechte zu 
gewähren, was, äußerem Vernehmen nach, nicht der Fall ſein 
olle, erwiderte Miniſter v. Bülow mit einer gewundenen Er⸗ 
klärung, daß die deutſche Regierung eifrig bemüht ſein werde, 
auf die Beſeitigung des in Rumänien beſtehenden Gewohn⸗ 
heitsunrechtes hinzuwirken, im Uebrigen aber müßten die 
ſtaatsrechtlichen Verhältniſſe anderer Staaten reſpectirt werden, 
und es fei nicht mehr zu erlangen geweſen, als der Artikel 2, 
der bezüglich des Erwerbes von beweglichem und unbeweglichem 
Eigenthum den Deutſchen in Rumänten und den Rumänen in 
Deutſchland die Rechte der meiſtbegünſtigten Nation gewährt. 
Nachdem Bamberger, der auch vom ökonomiſchen Standpunkte 
der Convention gegenüber ſehr kühl war, feine Rede mit der 
Aufforderung an die Regierung geſchloſſen hatte, aus politiſchen 
und ökonomiſchen Gründen die Erhaltung des Vertragsverhält⸗ 
niſſes mit Oeſterreich anzuſtreben, kam Lasker auf feine obige 
Frage zurück und erklärte, als Bülow wieder ausweichend ant⸗ 
workete, mit einer Wärme und Entſchiedenheit, die ihm die größte 
Ehre machen, daß ein Vertrag, nach welchem deutſche Unter⸗ 
thanen im Auslande ungleich behandelt würden, für eine civili⸗ 
ſirte Nation einfach unannehmbar ſei. Wie die Rumänen ihre 
eigenen Juden behandeln, gehe Deutſchland gar nichts an; auch 
handle es fidh für letzteres nicht um Juden; dasſelbe könne mors 
gen deutſchen Proteſtanten in einem katholiſchen Lande oder 

atholiken in einem proteſtantiſchen paſſiren. Er beantrage, um 
der Forderung der Rechtsgleichheit im Texte des Vertrages Aus⸗ 
druck zu geben, deſſen Verweiſung an eine Commiſſion von fieber 
Mitgliedern. Eine merkliche Bewegung ging durch den Saal. 
Lasker's Parteigenoſſe Harnier ſchloß ſich dem Antrage mit 
den Worten an: „Wir haben keine Deutſchen zweiter Claſſe“, 
und als auch der freiconſervative Kardorff in beredten Worten 
auf Lasker's Seite getreten war, wurde der Antrag angenommen; 
auch das Centrum war großentheils dafür. Die Verweiſung an 
eine Commiſſion iſt jetzt faſt einer Verwerfung gleich. Dem 
deutſchen Reichstage gebührt großer Dank dafür, daß er die 
Würde der Nation in einer bedeutſamen Frage ſo entſchieden ge⸗ 
wahrt hat. s. 
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Mittheilungen aus dem Publicum. 


Dr. Fleckles juniors Carlsbad vg 


In der vorigen Ziehung aufeine Promesse 
dieser Lose wurden fl. 200,000 bei mms gewonnen, 


18 6 Ar Promessen Ziehung ſchon 1. Juni! 
fl. 4¼ und Stpl. er fl. 200,000! 

à an: 
HUTT Mercur“, Piję 


Künstlerhaus! 


Während der Kunſtverein außer feiner Jahresverloſung nod 
eine Wohlthätigkeits⸗Lotterie veranſtaltete, um den Künſtlern durch 
Nothſtandsankäufe beſonderen Abſatz zu verſchaffen, hat die Leitung 
des Künstlermauses heuer die Jahreslotterie wegen angeb: 
licher Erfolgloſigkeit gänzlich eingestellt. Welcher Mangel 
an Verſtändniß und Vertretung der anvertrauten Intereſſen! Nota⸗ 
bene iſt auch die Vermittlung von Privatankäufen eine unbedeutende 
Sorat man auf ſolche Weiſe für die treugebliebenen Ausſteller odes 
für den — Kunſtverein? 


Ein Ausstellungsbe oben. 
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Wychodzi codziennie. 
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Przedpłata wynori: 
rocznie 9 złr. — 
cznie 1 złr. 50 ent. 


7 łk: ocztową w Państwie 
a as 27 zir, — półrocznie 12 zir. — 
miesięcznie 2 złr. 


p tka pocztową za granie 
za 50 sca kwartalnie 


12 marek 5 8 


| ji ii i Szwajcarji roczni 
% Anglii, Bel Włoch i: 
805 kę > kwa ie 20 franków: 


Numer kosztuje 10 contöW. 


Manuskryptów Redakcja nie zwraca. 


Lwowie rocznie 18 złr. — pół- 
kwartalnie 4 złr. 50 cnt, — miesię- 


Austrjackiem 
kwartalnie 6 złr. 
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We Lwowie Sobota dnia 18. Maja 1878. 


IK POLSKI 


A 
Lwów 17. maja. 
W marg an ad 
e CORC 2 
De różowe pokojowe nadzieje, które 
Kader isii tego wrzekomego apostoła 
snuwano 2 misji tego BOLA 
Wien a występuje na Jaw w całej swej nago- 
ki a niezaprzeczona prawda, że pozorna mo- 
skiewska pojednawczość 1 ustępstwa nie są ni- 
czem innem, jak tylko manewrem, mającym na 
celu rozbicie solidarności Europy w obec traktatu 
San-stefańskiego, lub przynajmniej zyskanie zwło- 
ki, której Moskwa tak bardzo potrzebuje, dla 
przygotowania sie do wojny. 

Uderzyć to już musiało każdego, że w sam 
dzień przyjazdu do Petersburga hr. Sauwalowa, 
urzędowy dziennik moskiewski ogłosił odeawę 
wzywającą do składek na flotę korsarską, w któ- 
rej Anglja nazwana jest bez ogródek „nieprze- 
jednanym wrogiem“ Moskwy; a jakkolwiek 
dotąd nic stanowezego o przebiegu misji jego nie 
wiadomo, chociaż lada chwila dyplomata mo- 
"skiewski opuści już Petersburg, nie mniej przeto 
w całym świecie panuje przekonanie, | że | proba 
ta pogodzenia sprzecznych zapatrywan 816,1 jeszcze 
sprzecaniejszych interesów Anglji i Moskwy, spetata 
zupełnie na niczem. € 

Gdyby chodziło o szczegóły i częściowe ustęp- 
stwa na raeca Anglji na Wschodzie, nie ulega 
wątpliwości, że Moskwa zgodziłaby się na En 
gdyż wojna w okolicznościach obecnych jest dla 
Moskwy nadzwyczaj uciążliwą i nie przedstawia 
prawie żadnych szans powodzenia; ale skoro ga- 
binet angielski postanowił nie schodzić ze sta- 
nowiska europejskiego, które zajął w okólniku 
lorda Salisbury'ego, 1 wymaga beawarunkowego 
oddania pod uznanie Europy całej osnowy traktatu 
San-stefańskiego, porozumienie się jest zasadni- 
cao niemożliwe, gdyż dojść do niego możnaby 
było tylko kosztem wyrzeczenia się ze strony 
Moskwy wszystkich owoców wojny ostatniej i naj- 
większego upokorzenia, na co mocarstwo to w 
żadnym razie praystaó nie mote.— Widziano bo- 
wiem, że w skutek przegranej wojny, wielkie pań- 
stwa przyjmowały ciężkie i upokarzające warun- 
ki pokoju, lecz nie ma przykładu w dziejach, 
aby mocarstwo potężne i upojone awycleatwem 
świeżo odniesionem i okupionem niezmiernemi 
ofiarami, wyrzekało się owoców tych ofiar i zwy- 
cigatw, zgadzało się na ciężkie i upokarzające 
wymagania przeciwnika, i schodziło dobrowolnie 
na stanowisko stokroć gorsze niż to, które zaj- 
mowałó przed zwycięztwem, jedynie dla tego, 
że mu grożą wojną. Gdyby Moskwa to zrobiła, 
aadalaby swą własną ręką cios śmiertelny całe- 
mu wpływowi swemu w Słowiańszczyźnie, — ze- 
szlaby na stanowisko drugorzędnego państwa, 
i wywołałaby u siebie wewnątrz wybuch rewolu- 
cyjny, i dla tego przypusaczenie tego rodzaju 
jest zupełnie nieprawdopodobne. 

Przed zawarciem traktatu San-stefańskiego 
Moskwa mogłaby może uledz konieczności i po- 
kryć upokorzenie swoje udaną bezinteresownością 
i uszanowaniem woli Europy, ale zdemaskowa- 
wszy raz swoje istotne zamiary i plany w po- 
wyższym traktacie, cofnąć się juz nie może bez 
zadania kłama całej swej przeszłości i wyparcia 
sie na zawsze przyszłości, do której tak wytrwa- 
le, nie cofając się praed żadną zbrodnią, dąży od 
Piotra Wielkiego. 

W położeniu obecnem siła i logika wypad- 
ków jest silniejszą od woli cara i jego doradców 


i fatalną konsekwencją pcha Moskwę do wojny, 


5 


której uniknąć by chciała, ale nie może. Naczel- 
nik rządu angielskiego zrozumiał dobrze to fa- 
talne położenie Moskwy i wyzyskuje je z nieu- 


błaganą energja; dzienniki zaś dzisiejsze podają | kwencji delegacja głosując przeciw wnioskowi p. u 


mający wszelkie cechy autentyczności list jego 


czypokój, który w takim razie bę- 
dzie wspaniały (magnific peace), Pokój 
wspaniały dla Anglji jest to upokorze- 
nie i poniżenie Moskwy bez wojny i 
ofiar, a ponieważ Anglja tylko taki pokój 
przyjąć jest gotową, dla tego też wojna musi być 
uważaną za rzecz nieuniknioną i konieczną. 


wnioskiem Giskry — postanowiło jednak głoso- 
wać za dyskusją, w razie gdyby jej zażądano 


„akądinąd*. Z powodów więc tylko czysto fo r- 


malnych oświadczyło się Koło przeciw dy- 
skusji natychmiastowej, uznająe jednak w a- 
sadzie potrzebę dyskusji. ~ 


Postanowienie to Koła byio słuszne, żądanie 


W ten sposób przedstawia się dais położenie | bowiem natychmiastowej dyskusji nie mogło w 


chwili obecnej; nic zaś dosadniej i wymowniej | 
nie objaśnia położenia tego jak zachowanie się 
rządu tureckiego w ogóle, a szczególniej w spra- 
wie opuszczenia i oddania Moskalom twierdz 
Szumli, Warny i Batumu. 

Twierdze Turcy powinni na mocy traktatu 
sanstefańskiego opuścić, i Moskale nie przestają 
domagać się tego od dwóch już miesięcy, ale 
Porta widząc, że traktat ten jest zakwestjonowa- 
ny przea Europe, i że może się stać powodem 
wojny, zwleka pod rozmaitemi pozorami opuszcze- 
nie twierdz, a w miarę jak stosunki moskiewsko- 
angielskie zaogniają się, armja turecką reorgani- 
zuje się, odpowiedzi gabinetu Stambulskiego na 
domagania się Moskwy pod tym względem są 
śmielsze i wyraźnie oświadczające, że twierdze 
nie zostaną wydane, dopóki traktat san- 
stefański nie uzyska mocy prawa przez uznanie 
Europy. 

W obec ewentualnej wojny z Anglją i nie- 
wątpliwego już przymierza a tem mocarstwem 
Turcji, której armja zreorganizowana praez Os- 
mana paszę i skoncentrowana nad Bosforem wy- 
nosi poważną cyfrę 100.000, posiadanie Szumli 
i Warny jest dla armji moskiewskiej kwestją ży- 
cia lub śmierci, gdyż pozostawienie na tyłach 
ilnych garnizonów tureckich, przy powstaniu 
muzułmanów w Rumelji i przecięciu komunikacji 
morzem przez flotę angielską, mogącą w każdej 
chwili bez żadnej przeszkody przepłynąć Bosfor, 
groziłoby Moskalom przerwą jedynej lądowej ko- 
munikacji przez Bułgarję i Rumunje i zmusiłoby | 
ich do opuszczenia bez boju Bałkańskiego pół- 
wyspu. Dla tego to Todtleben nastaje z nowym 
naciskiem na opuszczenie natychmiastowe twierdza 
i grozi w ramie odpowiedzi odmownej, lub wymi- 
jającej, użyciem siły. 

e Porta nie ustąpi w obec groźb nowego 
wodza naczelnego moskiewskiego, zdaje się być | 
rzeczą pewną, gdyż Turcy mają wszelki interes 
w tem, aby do wojny przyszło jak najprędzej, 
i bodaj czy nie będą jej prowokować; a Mo- 
skale, dopóki jest najlżejsza nadzieja ocalenia 
pokoju, będą unikać wszystkiego, coby ich mogło 
narazić na zarzut prowokacji. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa więc 
wielki dramat dziejowy, w przededniu którego 
znajdujemy się, rozpocznie się 4 powodu sprawy 
twierdz tureckich, a pierwszymi aktorami, któ- 
rzy na widownię wystąpią, będą Turcy i Mo- 
skale. 


Lwów 17. maja. 


Według wczorajszego telegramu naszego, 
zdarzył się w Radzie państwa pray sposobności 
zażądania przez posła Wolskiego 
dyskusji nad odpowiedzią ks. Auers- 
perga, wypadek, który potrzebuje omówienia, 
zwłaszcza, że mógłby uledz tłumaczeniu mylnemu 
i dać powód do fałszywych przypuszczeń o stano- 
wisku delegacji pol. w sprawie rzeczonej odpowie- 
dzi rządowej. Nie poparcie wniosku posła Wolskie- 


go przez większość delegacji mogło mianowicie | 
wzbudzić w Iabie mniemanie, że delegacja polska 


nie widzi potrzeby dyskusji nad odpowiedzią ks. 
Auersperga, że się czuje zatem tę odpowiedzią 
zadowolniona. Nie przewidziała snać tej konse- 


Wolskiego... 


| zachowywaliśmy ciągle stanowisko | czysto przed- 


tej chwili liczyć na poparcie Izby, a praea krok 
porywczy i nie mający szansy powodzenia, nara- 
żało się rzeca samą na skompromitowanie.‘ Tru- 
dno przypuścić, ażeby poseł Wolski nie wiedział 
o tej uchwale Koła. Wiedząc zaś o niej, a 
mimo to występując a wnioskiem, działał wbrew 
intencjom i postanowieniom Koła polskiego i sta- 
wiał je rozmyślnie w położeniu przymu- 
sowem a fałszywem. Postępek więc ta- 
ki ze strony polskiego posła był w każdym 
razie niewłaściwy i naganny. Boć przecież p. 
Wolski, jakikolwiek jest jego stosunek do Koła, 
nie może chcieć w obee Koła uchodzić, w spra- 
wach tak ogólnego znaczenia i ogól- 
nej odpowiedzialności, za jakieś „inne 
stronnictwo“, a tem mniej w obec Izby, która, 
przyzwyczajona do solidarności Koła, wystąpienie 
każdego pojedyńczego posła polskiego awykła 
kłaść na rachunek całej delegacji. 


Biorąc teraz raeca a odwrotnej strony, pr2y- 
znajemy, że wniosek p. Wolskiego był delegacji 
polskiej niedogodnym , sprzeciwiał się on jednak 
uchwale Koła tylko ze waględów formal 
nych, pojawiając się w chwili, zdaniem Koła, 
niewłaściwej, lecz nie sprzeciwiał się jej ’bynaj- 
mniej pod względem materjalnymi boć 
przecie Koło u an ało potrzebę dyskusji, 4 tyl- 
ko pragnęło odłożyć ją do stosowniejszej pory! 
Niepoparcie więc wniosku lub głosowanie prze- 
ciwko niemu, zadawalo cios samej sprawie i 
zdolne było wystawić delegację polską y, obec 
Izby, chwilowo przynajmniej, w świetle fałszy- 
wem, a co gorzej, dla samej sprawy sakod\/we... 
Delegacja postąpiła w tym razie podobnie temu, 
który bił matkę, a mówił, że trzepie kożuch... 
Nie możemy też jak tylko prayznać słuszność 
tym posłom, którzy pomimo, że wniosek p. Wol- 
skiego występował nie w porę, skoro już został 
raz postawiony, głosowali za nim. 


Nad całem tem adarzeniem można tylko u- 
bolewać. Naraziło ono powagę Koła polskiego 
w obec Izby na sawank, wydobyło na jaw jego 
rozdwojenie, aaszkodziio i delegacji i sprawie. 
Grały w niem rolę a obu stron osobiste nie- 
chęci, urażona ambicja i miłość własna, a gdzie 
takie czynniki się wmięszają , tam zawsze spra 
wa cierpi. : 


EHEN 


Glos z kraju. 


Otrzymaliśmy następujące pismo z poważne- 
go źródła, które już nieraz zasilało nas trafnemi 
uwagami; 
| (To. R.) Omawiając czynności Koła polskiego, 


miotowe — i jakeśmy dotychczas uznawali na- 
leżycie zasługi pojedynczych członków delegacji, 
tak i dziś 2 radością podnosimy interpelację w 
sprawie wschodniej przez delegata dr. Grochol- 
skiego wniesioną. 
Cały kraj uznaje krok patrjotycany przez 
|przewodniczącego delegacji naszej uczyniony i 
przejęty jest uczuciem wdzięczności dla wszy- 
stkich delegatów, których podpisy odczytaliśmy 
a tej interpelacji. 

Wiedzeni jednak uczuciem sprawiedliwości, 


ło, pójdzie tylko a tem mocarstwem, 


jej objętości 
jak też Anglja — wyraźnie zatem rząd oświad- 


i 


Og 


wydają ilustracją, co dosposobu, jakim większość | 
delegacji pojmuje zasadę solidarności przea nią 
w dzisiejszej rozciągłości — tak żarliwie i zapa- 
miętale bronioną. 

Nie pochwalamy weale sposobu postępowa- 
nia delegata Wolskiego, nie grzeszy ono zby- 
tkiem taktu i otwartości — nie występujemy na- 
wet przeciw cokolwiek porywczej uchwale Koła, 
wykluczającej tegoż delegata a grona Koła pol- 
skiego, lecz żądamy równych praw i równego 
wymiaru sprawiedliwości dla wszystkich całon- 
ków Koła — bez różnicy czy należą do większo- 
ści lub też do mniejszości. 

Otóż między podpisami na interpelacji u- 
mieszczonymi brakują nam niektóre podpisy 
członków delegacji. 

Jednemu stosunki urzędowo-służbowe, dru- 


giemu aspiracje 1 trzeciemu sympa- 
` E YN E, MA BLEI: 
tje pans cane nie dozwalały umieścić swe 


podpisy na interpelacji, czwartemu zapewnie 
przeszkadzały motywą mglisto-nieokreślone. 

Ci czterej delegaci wylamalı się zatem 2 
pod obowiązku solidarności, która przecież w 
sprawach „par eminence* polskich ma być jak 
najściślej zachowaną. 

Jednego delegata wykluczono a Kołą — bo 
bea zezwolenia zapisał się do głosu za wnio- 
skiem, za którym i Koło głosować postanowiło. 

Tu zachodzi inny wypadek, tu wbrew u- 
chwały i postanowień Koła, caterech delegatów 
zbiegło a szeregów — ciekawi więc jesteśmy, 
jaki sąd złożonym będzie na tych deserterów — i 
jaki przeciw nim zapadnie wyrok. 

Wszakże odpowiedź raądu na interpelację 
Koła jest zupełnie niezadawalająca — stano- 
wczo bowiem zaprzeczył jedynie, że o samowła- 
dnej lub paralelnej okupacji Hinterlandów nigdy 


nie myślał (?), co do przyszłości zaś — zapewnią 
on, że dążyć będzie ku roawiązaniu kwestji wscho- 


dniej przez kongres — a gdyby to się nie uda- 
które 
będzie dążyć do rozwiązania kwestji wschodniej 
w całości. Do rozwiązania tej kwestji w całej 
dąży niezawodnie tak Moskwa, 


cza, iż pójdzie albo a Moskwą albo a Anglją — 
w miarę naturalnie, ile pierwsza lub druga bę- 
dzie górą i poda korzystniejsze warunki. 

Jak aatem w obec takiej odpowiedzi p. de- 
legat Dunajewski — jako członek Koła zastrze- 
gającego się przeciw paralelnej akcji 4 Moskwą 
w wydziale budżetowym mógł się oświadczyć bez- 
warunkowo za mobilizowaniem kredytu szesé- 
dziesiątmiljonowego , tego, mając na oku ścisłą 
solidarność w Kole zachowaną — istotnie pojąć 
trudno — a na takie przekroczenie regulaminu, 
Koło polskie niezawodnie odpowie wykluczeniem 
p. Dunajewskiego 2 grona swego. 

Przy końcu pozwalamy sobie dla uniknienia 
nieporozumień jedną uwagę — spowodowaną bra- 
kiem podpisu jednego z delegatów na interpela- 
cji Koła polskiego. 

Woale nie jesteśmy przeciwni i owszem ży- 
czymy sobie, by jak najwięcej ziomków wstępy- 
Walo do służby rządowej — uważamy to za czyn 
patrjotyczny — bo tacy urzędnicy. wiele mogą 
zrobić dla kraju dobrego — albo przynajmniej 
ochronić go od gorszego. 

Lecz obierając tę drogę służenia krajowi 
niech nasi ziomkowie nie występują na arenę po- 
lityczną i parlamentarną, gdyż tu łatwo ana- 
leźć się mogą w kolizji między waględami sto- 
sunków urzędniczych i obowiązkami poselstwa 
krajowego. Krzesła poselskie powinne być 
aajmowane przez ludzi aupełnie niezawisłych, 
urzędnik zaś niech służy państwu i krajowi w 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie; Biuro 
Adminstracji 
demickiej 
Wiedniu, i d 
Lipsku, Bazylei (Szwajcarja i Wrocławiu pp. Haasen- 
stein & Vogler; w Wiedniu F. Löb, R. Mosse, Rotter 


Dziennika Polskiego* przy ulicy Aka- 
od 1, 3, naprzeciw Hotelu Zorza; we 
Balch Frankfurcie n. M., w Berlinie, 


Spl.; w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anon- 


sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 33. — Ogłoszenia przyjmuje Agercja 
p. Adama Carrefour de la Oroix-Rouge, 2, Paris, 


łoszenia przyjmują się za opłatą 6 centów od 


miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem (petit). 


z pieniądzmi mają być przesyłane franco do 


List, 
EN „Dziennika Polskiego.* — Listy rekla- 
macyjne nieopieczętowano nie podlegają opłacie, 


Korespondencje. 


Londyn 14. maja. 

(R.) — Rozprawy nad rezolucją p. Harding- 
tona, których według zapowiedzi urzędowych o- 
caekują na przyszły poniedziałek (20. b. m.), jak 
również nad budżetem dodatkowym, miały juz 
w każdym razio być mniej drażliwe, aniżeli tego 
mogli pragnąć niektórzy tutejsi pseudo-opozycjo- 
niści; ale w obec istnych hee, jakie wyprawiają 
Brigt i Gladstone i za które doprawdy opozycja 
musi się wstydzić publicznie , rozprawy: owe być 
moze ałagodnieją zupełnie. 

Litość bowiem bierze, patrząc się na taką 
aberrację umysłu, w jaką owi dwaj panowie dziś 
popadli i w jakiej im jeszcze sekunduje na poły 
oryginalny na poły komiczny Spectator. Ani się 
domyślacie zapewne o co temu pismu chodzi. 
Oto ani mniej ani więcej, jak o tę przykrą dlań 
ewentualność , żeby przypadkiem car Aleksander 
przygnębiony dziś tyloma przeciwnościami nie 
machnął ręką nad wszystkiem i nie okazał się 
skłonnym do „zbyt wielkich ustępstw*! Spectator 
się jednak pociesza, że tak źle zapewne nie bę- 
dzie i że nadchodząca wiosna a 2 nig piękna po- 
goda wpłynie zbawiennie na; cara i wyrwie go 
ze stanu zwatpienia i apatji! Czytając te elu- 
kubracje, ma się wrażenie, że się czyta jakąś 
złośliwą satyrę, farsę. Otóż farsa to istotnie, ale 
mimowiednie sklecona. Wreszcie to, co wygła- 
szał Brigt, co dotąd wygłasza Gladstone, wy- 
chodzi na farse daleko gorszą, bo juź po prostu 
skandalicang. Wyobraźcie bowiem sobie, jakie 
mogą robić wrażenie nawoływania tego eks- 
premiera, ażeby ludność Walji podnosiła cho- 
rągiew moskiewską | Nie jest-że to istne ope- 
tanie ? 

Skutki więc takowych szaleństw niedały na 
siebie czekać, a dziś nie tylko prasa ale i lu- 
dność sama do której się Gladstone odnosi, odrau- 
caja go, przestały nawet brać go na serjo. — 
Naiwność, taktyka walki aakulisowej stronnictw 
lub interes, stają jeszcze niekiedy po jego stro- 
nie, ale już i to jest dziś bardao wyjątkowe. 
Co zaś do prasy, jej organa tego nawet stron- 
nictwa, w imię którego pp. Brigt i Gladstone 
głos zabierają, potępiły prawie wszystkie tych 
skompromitowanych już dziś do resaty „politi- 
cianów*. Największe zaś ciosy wymierza przeciw 
nim właśnie Newcastle Chronicle, organ radykal- 
nej demokracji. Wytykając absurdą p. Brigtha 
w bronieniu „waniosłych celów* Moskwy, 
podczas gdy ona względem Rumunji dopuściła 
się „bezwstydnej zdrady*, w napadaniu na rząd 
za, to, że powołuje do Europy wojska indyjskie, 
podczas gdy przeciw Moskwie używał teraz w 
wojnie mahometańskich Azjatów. A gdy p. Brigth 
zarauca lordowi Beaconsfieldowi „despotyam*, 
to już Newcastle Chronicle niewaha się nazwać 
tego zarzutu prostem „błazeństwem*. Na takie 
traktowanie publiczné wyszli tedy dobrowolnie 
obaj ci mężowie stanu, którzy w walce stron- 
nięzej dali się unieść namiętności, zapoznali naj- 
prostsze reguły logiki i zdrowego rozsądku i 
skompromitowali się doszczętnie i bezpowro- 
tnię, 

O stanie kwestji dyplomatycznych rokowań 
między tutejszym gabinetem a rządem cara nic 
dzisiaj wyraźniejszego nie można powiedzieć. — 
Hr. Szuwałow nie powióał ztad żadnej noty, ża- 
dnej propozycji na piśmie i może on tylko słu- 
żyć w Petersburgu jako żywy komentara uspo- 
sobienia i zapatrywania się tutejszego na zala- 
twienie sprawy. wschodniej. — Sacaególniejsag 
tylko do zapisania wam rzeczą, jest dzisiaj zbyt 
może porywczo powstała opinja ogółu, że Mo- 
skwa wysłuchawszy Sauwałowa, bea żadnej wą- 
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7 DZIEDZINY ODKRYĆ i WYNALAZKÓW. 


(Wojna i wynalazki, Udoskonalenia środków zniszeze- 
nia prowadzą, do pokoju. Potrzeba wynalazków w tym 
kierunku. — Działa opancerzone Kruppa. — Przeniesienie 
na ląd walki pomiędzy pancerzem a armatą. Próby z dzia- 
łem opancerzonem. — Zegluga powietrzna. Prace woj- 
skowej komisji aeronautycznej francuskiej. Kilka uwag 
o locie ptaków i pływaniu ryb w wodzie. Potrzeba do- 
kładnego studjowania lotu ptaków i owadów. Zastósowa- 
nie pary do machin latających. — Przejście Merknrego 
przez tarczę słoneczną dnia 6. bm.) 

Powszechnie znanym jest potężny rozwój i 
udoskonalenie narzędzi do prowadzenia wojny, 
który tak decydujący wpływ wywierał i wywiera 
na losy ludzkości, i który w naszym wieku go- 
rączkowym krokiem idzie naprzód. Iglicówki, 
odtylcowe działa w olbrzymich rozmiarach, tor- 
pedy, kartaczownice — wszystkie te środki 
niszczenia udoskonalają się niemal z dniem ka- 
żdym; sztuka wojskowa zabiera u nauki naj- 
świeżsae jej postępy, dla swoich celów. — 
Równolegle a potężnym rozwojem nauk przy- 
rodniczych i technicznych idzie rozwój sztuki 
zniszczenia. 

_ „Zdawałoby się, że nauka idlzie na służbę bo- 
gini wojny i że jej postęp zachęca do ciągłych 
zatargów między narodami, daje im w rękę 
możność _ coraz, lepszego wasjemnego  tępie- 
nia się. 

Jednak jezli się bliżej tej sprawie praypa- 
trzymy, to przekonamy się, że nauka w rozwoju 
cywilizacyjnym ludzkości, była i jest czynnikiem, 
popychającym ją na drogę odwiecanego ideału : 
pokoju ogólnego. 

_ Postęp wynalazków czynił wojnę coraz bar- 
dziej morderczą i coraz mniej wynaagającą 030- 
bistej odwagi żołnierza. Dla wojownika mało jest 
teraa uadziei zwrócić na siebie uwagę świata i 
adobyé laury „sławy swem bohaterstwem ; pola 
walki zamieniają się raczej na wielkie rzeźnie. 


Historja sztuki wojennej, jest obecnie historją 
odkryć i wynalazków adążających do wyprawie- 
nia na tamten świat największej ilości lu- 
dzi, najtańszym kosztem i w jak najkrótszym 
czasie. 

Jeźli wynalazki pójdą dalej tak szybkim jak 
teraz krokiem, a jest wszelka nadzieja, że jeszcze 
szybciej, to nie długo wojna stanie się tak stra- 
szliwą, że ludzkość nie będzie mogła jej tolero- 
wać. Środki zniszczenia staną się tak potężnymi, 
tak straszliwymi co do swych skutków, że wysy- 
łanie ludzi do napaści będzie nadto hazardownem 
przedsięwzięciem. Wynajdą przecież materje wy- 
buchające i narzędzia do ich rzucania, którym 
się nie adola oprzeć najlepsza fortyfikacja, które 
będą w stanie zniszczyć całe armie, a miasta 
i fortece zamienić w gruzy. 

Jeśli tylko dalej pójdzie naprzód postęp, tą 
co teraa koleją, to wojna sprowadzoną zostanie 
do absurdum, i przekonamy sie, że tą drogą za- 


słaną krwią i żelazem, doprowadzi naresacie na- 
uka do upragnionego od wieków celu: — po- 
koju. 


A na poparcie tego twierdzenia dadzą się 
przecież już i teraz znaleść namacalne dowody. 
Wynalazek torpedów, jest takim wielkim u- 
gmierzycielem na morzu. Francja posiada- 
jąca drugą z kolei na świecie flotę wojenną, nie 
zdołała nic zarządzić Prusakom; Turcja, posiada- 
jaca potężną i piękną flote, kierowaną przez wy- 
trawnych angielskich dowödzcöw, okazała się zu- 
pełnie prawie bezsilną. 

Już teraz wielka bitwa na morzu jest prawie 
niemożliwą, a nikt nie ośmielił się wykonać pró- 
by wylądowania na nieprzyjacielskim brzegu, w 
miejscu dostatecznie bronionem torpedami. Ry- 
zyko stracenia za jednym zamachem statków 
kosztujących miljony, wraz załogami (o które 
zresatą rządom mniej chodzi), jest tak wielkie, 
że dowódzcy nie chcą brać tego na swoje su- 
mienie. 

Otóż, nasuwa się nam pytanie, czyż nie przyj- 


dzie prędko czas, że na lądzie wynajdą broń tak przypuszczać , iż przyjdzie czas, że jak pancer- 


potężną, jaką jest torpeda na mrau? 5 wiele 
potrzeba już teraz fantazji, żeby na podstawie 
istniejących obecnie wynalazków widzieć w ogól- 
nych zarysach kierunek, w którym powinny być 
robione poszukiwania tego rodzeju. | 

Dla torpedy jest morze środkiem w którym 
się porusza, Na lądzie trzebaby było użyć po- 
wietrza. Czyż jakakolwiek armjı, albo forteca, 
albo miasto, ustać by się mogły przed powietra- 
ną, automatycznie poruszającą się flotą, | rzuca- 
jącą straszliwe wybuchające pociski, a których 
każdy obraca na około siebie wsaystka w pe- 
rzynę, i to już nawet przy uiywaniu awykłej 
nitrogliceryny, w ogromnym siosunkowo pro- 
mieniu. 

Imię wynalazcy takich pocisków, takiej floty 
powietrznej, zapisane by zostab na jednem 2 
miejsc najpierwszych w historji rozwoju | cywili- 
zacji, a usługa, którąby oddał: ludzkości, | posta- 
wiłaby go w rzędzie najpierwsaych | dobro- 
czyńców. 

Panowie wynalazcy! saukajci | 


W ostatnim fejletonie nr a 0 ža- 
ciętej walce pomiędzy pociskiem srmatnim a pan- 
cerzem okrętowym , która toczy się od długiego 
czasu, a której rezultatem doprywadzenie dział 
i grubości pancerzów do kolosalnych rozmiarów. 
Okręty wojenne zamieniły się w fortece |pływa- 
jące po morzu, o żelaznych ściarach, poza któ- 
remi artylerzyści mogą być sp)kojni o swoje 
życie. 

Krupp zainaugurował pod kyniec ubiegłego 
roku walkę tego rodzaju i na lacaie, zbudowaw- 
szy taw. działo opancerzone, które 
przed swoim wylotem niesie potzzng tarczę że- 
lagna, zasłaniającą działo i artyerzystów przed 
pociskami nieprzyjacielskimi. 

Dotychczas działa kryły się w fortecach, po 
za ścianami murowanemi; Swietiy rezultat prób 
a nowem działem opancerzonen Kruppa każe 


niki tak też i kazamaty okryją się żelaznemi 
plaszczami, Metal reprezentujący wiek nasz, anaj- 
dzie jeszcze obszerniejsze niż dotąd zastoso- 
wanie, 

Bronienie dział i artylerzystów za pomocą 
ściany żelaznej na lądzie ma tę przewagę, że 
grubość tych ścian może być dowolną i nie mą 
granicy, którą na morzu stawia warunek utray- 
mania statku na powierzchni wody. Lecz w pra- 
ktyce grubość ta nie potrzebuje nawet dosięgać 
zbyt wielkich rozmiarów, gdyż działa oblężnicze, 
które po lądzie trzeba pod fortecę sprowadzać, 
nie mogą dosięgnąć olbrzymich rozmiarów, i na- 
wet pancerz cieńszy może do skutecznej obrony 
wystarczyć. 

Lecz działa oblężnicze, słabsze wprawdzie 
co do rozmiarów, mogą natomiast: strzelać dale- 
ko celniej, Strzał dobrze wymierzony może po- 
słać kulę przez otwór, a którego wystaje wylot 
armaty, a skutek straszliwy takiego strzału łatwy 
jest do przewidzenia. 

Otóż Krupp usunął zupełnie możliwość ta- 
kiego wypadku, przymocowując działo do pance- 
rza, tak, że na zewnątrz widać tylko sam wylot 
armaty. W tem nowem dziale koło samego wy- 
lotu jest na zewnątrz wypukłość kulista, która 
pasuje dokłądnie do kulistego otworu wewnątrz 
ściany żelaznej. Jest to rodzaj zawiasy, która po- 
zwala ruszać działem na wszystkie strony. 

Działo i pancerz ustawia się w sposób na- 
stępujący: Pancerz jest złożony z brył prostoką- 
tnych żelaznych, podłużnego kształtu, kłóre ukła- 
dają się jedna nad drugą. W dwóch takich bry- 
łach, leżących bezpośrednio pod i nad armatą, 
jest wyżłobienie kuliste, do którego pasuje dokta- 
dnie wypukłość kulista na końcu działa. 

Ponieważ pancerz tego rodzaju zasłania wi- 
dok nieprzyjaciela, przeto trzeba było wymyślić 
jakiś sposób do celowania. W tym celu robił 
poprzednio Krupp mały otwór u góry, lecz po- 
tem usunął go aupełnie, urządzając działo tak, 


że się celowało z tyłu, przez lufę armaty. Jest 
to nowość, która aasługuje ze wszech miar na 
uwagę. 

Jedną z rzecay przykrych i praeszkadzają- 
cych, jest nagłe cofanie działa wstecz po wy- 
strzale. Otóż, ponieważ pancernik Kruppa jest 
nieruchomym, a koniec działa jest za pomocą 
kulistej zawiasy doń praymocowanym, więc nie 
ma cofania się, bo całą siłę wsteczną przyjmuje 
na siebie blacha żelazna. Pozwala to na daleko 
szybsze strzelanie, gdyż działa nie potrzeba za 
każdym razem cofać na dawne miejsce i na no- 
wo celować. Pozostaje ono niewzruszenie w tem 
samem miejscu. Następująca próba wykaże donio- 
słość rezultatów w ten sposób otraymanych. — 
Opancerzone działo było kalibru daiewieciocenty- 
metrowego. W löstu minutach zdołano wyrzucić 
60. pocisków, które sie agrupowaly wszystkie na 
celu 4 metry wysokim a 2*/, szerokim, umie- 
szczonym w odległości półtora tysiąca me- 
trów. 

Zarzucano z początku, że wskutek silnych 
wstrząśnień, zawiaga w pancerzu prędko sie 
aluzuje i da powód do niecelnych strzałów, jednak 
próby wykazały, że po 213 strzałach, nie było 
żadnej szkody. 

Jedną 2 ważnych zalet działa opancerzonego, 
jest zupełna prawie nieobecność dymu po wy- 
strzałach, która tak sakodliwie wpływa na arty- 
lerzystów umieszczonych w ciasnych kazamatach. 
Nie ma bowiem szczeliny przes którą dym 
mógłby się 4 zewnątra wcisnąć, i tylko resztki 
jego wydobywają się z lufy, gdy się otwiera 
działo na tylcu, dla włożenia nowego naboju i 
pocisku. 

Pierwsze próby, które Krupp robił, odbywały 
się 4 działami mniejszego kalibru. W listopadzie 
ubiegłego roku, przygotował daiało pietnasto- 
centymetrowe i odbywał a niem doświadczenia. 
w obec licznie zgromadzonych reprezentantów 
wojskowych z całego świata. 

Pancerz praed działem miał tylko 13*/, cen: 


ma dobrze nie wie. Przypuszczać , że Moskwa 
po dobrej rozwadze będzie się starała, choćby 
kosztem wielkich ustępstw zażegnać burzę 1 u- 
niknąć wojny, to ma swoje podstawy ; ale mnie- 
mać, że ona całkiem i na wszystkich punktach od 
razu ustąpi, to rzecz, któraby potrzebowała bar- 
dzo dobitnych dowodów, a tych weale nie mA. 
Zastrzegam wam wprawdzie, że owa opinja 
należy przedewszystkiem do publiczności. Poli- 
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mówią 2 daleko większą rezerwą 1 nie A 
nich żadnego podobnego optymizmu. Dodam tyl- 
ko w końcu, że dziś mniej niż dotąd, spotyka 
się w prasie podnoszenia punktu, który, dotych- 
czas ciągle figurował jako główny, „to jest pun- 
ktu dotyczącego przedłożenia Europie całego tra- 
ktatu moskiewsko-tureckiego, a mowa tylko © po- 
trzebie usunięcia pojedyńczych jego punktów, jak 
zbytnia rozciągłość projektowanej Bulgarji, zby- 
tnie rozszerzenie się Moskwy w Azji Mniejszej 
i t. p. — Jednakże atąd niczego jeszcze nie wno 
sae. Punkt bowiem ów główny tyle już razy był 
omawiany i to praea ministrów, przez note mar- 
kiza Salisbury, że pojmijanie go obecnie w dy- 
skusjach nieurzędowych i W. prasie nie powinno 
samo przez się kazać przyjmować tak radykal- 
nej zamiany, jakąby było porzucenie go przez ga- 
binet. | 
Nareszcie co do uzbrojeń i przygotowań wo- 
jennych , o tych mniej dzisiaj mówią, a co wa- 
żniejsza, że je faktycznie z mniejszą energją 
prowadzą— przynajmniej o ile to okazują pozory. 
Być może, że w tej chwili nie ma nic tak gwat- 
townego do robienia, albo że roboty pod tym 
względem mogą się odbywać mniej ostentacyjnie. 
I w tem też leży zdaje mi się jedna z głównych 
przycayn owej Opinji publiczności, o której po- 
wyżej wspominam. y l 5 
Również ucichły wielce pierwsze dyskusje o 
formowaniu przez Moskwę korsarskiej flotyli. Po 
bliższej rozwadze pokazuje się istotnie, iż przed- 
siewziecie. to rządu carskiego należy zaliczać do 
chimer. Moskwa mogłaby dojść do takiej flotylli 
tylko z pomocą Ameryki. Otóż i prawo między- 
narodowe i własny interes Stanów Zjednoczonych 
temu się sprzeciwiają. [Pia desideria szowinizmu 
marynarskiego Moskali już dzisiaj osiadły na lo- 
dzie i nie warto się nawet wielce niemi Zaj- 
mowac, 
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Wiedeń 15. maja. Sprawa. kredytu 60 milio- 
nowego na koszta uabrojeń Austro-Węgier była 
przedmiotem dyskusji rady ministrów, która od- 
była się dnia 14. b. m. pod osobistem przewo- 
dnictwem cesarza. Obradowano mianowicie nad 
tem, jak ma rząd zachować się w obec wiadomej 
uchwały komisji finansowej. przedlitawskiej. Izby 
posłów, ażeby. postanowienie o pokryciu za woto- 
wanego przez, delegacje kredytu odroczyć aż do 
tej pory, dokąd rząd nie, wytłómaczy sie szcze- 
gółowo w obec delegacyj dla spraw 
wspólny eh, na jaki cel zamierza użyć u- 
zyskane pieniądze. Jak donoszą dzienniki. wie- 
deńskie miano, postanowić na tej naradzie mini- 
sterjalnej, natychmiast po zawotowaniu pokrycia 
przez sejm węgierski (co nastąpi z pewnością 
w tym tygodniu) zwołać delegacje, i tym sposo- 
bem uczynić zadość żądaniu wyrażonemu we 
wiadomym wniosku Giskry. — Delegacje maja 
przeto zebrać się w pierwszych. dniach przyszłe- 
go tygodnią. 

Rząd postarał się o to, ażeby , skandaliczna 
walka pomiędzy parlamentem a. delegacją „dla 
spraw wspólnych, wszczęta przez dr. Giskrę w ko. 
misji finansowej w kwestji kredytu 60 miliono- 
wego, nie przeniosła się do pełnej Izby. Miaao- 
wieie postanowić miał prezydent: Izby, dr. Rech- 
bauer, nie stawiać tak prędko na porządku 
dziennym sprawozdania dr. Giskry.. Tymczasem 


nad tą kwestją, i wywody dr. Giskry staną sie 
bezprzedmiotowemi. Ażeby uchronić się od takiej 
kompromitacji, postanowił podobno klub postę- 
powy w formie wniosku poruszyć w Izbie pyta- 
nie, kiedy będzie postawionym na porządku dzien-. 
nym referat wydziału budżetowego o 60 milio+ 
nowym kredycie, Tym sposobem chce on spara- 
liżować manewr ministerstwa. 


Rada państwa. Sprawa zniżenia podatku 
gruntowego rozstraygniętą została na posiedzeniu 


Wszyscy obecni takie mieli zaufanie do tego 
pancerza, że dwudziestu oficerów nie bało się 
podczasj strzałów stać po za tarcą. Styszano 
wtedy szybko po sobie następujące uderzenia po- 
cisków o pancerza, jako huk gwałtowny, mający 
podobieństwo do traasku olbrzymiego miłota u- 
derzającego o żelazo. : 

Dla większego jeszcze bezpieczeństwa, po 
każdym wystrzale zasuwala się na otwór działa 
firanka żełazna, mająca 35 centrymetrów gru- 
bości. 

Nowy wynalazek i wyśmienite rezultaty z 
nim otrzymane, zadowoliły wszystkich znawców 
obeenych przy próbach, którzy mieli swoim rzą“ 
dóm polecić zaprowadzenie tego nowego systemu 
obrony, który a czasem może wprowadzić prže- 
wrót zupełny w budowaniu fortec i w satuce 0- 
blęźniezej. 

Może doczekamy sie całych bastjonów for- 
tecznych z żelaza, które jak Achilles lub Sieg- 
fried w całym swym ciele zabezpieczone będą 
od zranienia, wystawiając tylko jako „pięty“ 
małe armatnie wyloty, rozsiane po ścianach ja- 
ko nieduże okrągłe otwory, które zresatą tylko 
w chwili wystrzału się otwierają. 


Rzecz dziwna, że kwestja latania po powie- 
trau lub kierowania balonami, nie zostałą dotych- 
czas rozstraygnieta, tam gdzie tyle żywych lata- 
jących przykładów widzimy, a tymczasem w in- 
nych dziedzinach zupełnie niespodziewanych i 
nieoczekiwanych wynalazki idą tak szybkim kro- 
kiem i dóchodzą do tak zdumiewających rezul- 
tatów. 2 

Przez ostatni lat dziesiątek bardzo stosun- 
kowo mało uczyniono w aeronautyce. Najwięcej 
przyczyniła się Francja, gdzie jest obecnie głó- 
wne siedlisko aeronautów, i która mia już w tym 
kierunku wyrobione dobre tradycje. 

"Wojna francusko-pruska i oblężenie Paryża, 
wykazały ogromną użyteczność lokomocji powie- 
tranej, więc też minister wojny zawiązał komisję, 
której. oeiem. było robienie poszukiwań i zaśtoso- 


a dnia 15. bm. po dwudniowe 
awie. Były tray wnioski: 
ażeby uchwalenie $ 
dokąd nie bę- 
dochodów, któ- 


nader rozwlekłej rozpre 

1. Schaup wnosił, 
ustawy odroczono na tak diugo, 
dzie przeprowadzone oszacowanie 
re ma służyć za 
podatku osobisto dochodowego. i 
2. P. Kraeczunowicz żądał, ażeby § 1): 
odesłany został napowrót do komisji z polece- 
niem, iżby stylizacja jego zmienioną została 
taki sposób, żeby zniesione zostały dodatki d 


odatku gruntowego. NA We BE m 
A "3. Większość wydziału podatkowego pro- 


przez Por Bi 
ła, iz powrót 
podstawę do wymiaru nowego |przyszło*ć powodu do skarżenia się Austrji, z0- 
lstało stańowczo usunigtem na bok. Dano do zro- 


un odep: 
ZEL 


ia kwestji 
hy jednak nie był dość zręcznym, by istotny 
| do Jawiggo zmierzał, nie został odgadnięty 
Żądanie jego, ażeby Porta zapewni- 
 wychodźców do domu, nie da na 


eula woale nie dwuznacznie hrabiemu Zichy, 
Porta nie ścierpi, ażeby kto niebądź wtrącał 
muiG powstanie, a nareszcie, że z bronią w 
1 najście , dążące do umniej- 

zen jej krajów. Hrabia nie mógł ukryć przed 


ię do jej spraw wewnętrznych, dalej, że potrafi | 


ośniącko-hercogowińskiej. Hrabia | Belfortu* zawsze chlubnie będzie wspominany 


| 


obok „obrońcy kraju“ i prędzej cay później 
uczci go wdzięczny naród posągiem pamig- 
tkowym. 

Jako deputowany należał pułkownik Denfert 
do stronnictwa kierunku spokojnego lecz zaraaem 
śmiałego, który był głównem znamieniem jego 
męzkiego charakteru; na deputowanego wybra- 
ny został w roku 1871; gdzie w traech naraz de- 
partamentąch uzyskawszy większość głosów , 
przyjął wybór w dep. Charente, zajął miejsce na 
lewicy i należał do owych wojskowych , któray 
przyczynili się do tego, że w armji zamiast bo- 


Wiedniem maleńkiego fiasko, jakie go spotkało, | napartyzmu zapanowalo poniekąd przywiązanie 
to też przed swym wyjazdem 2 Konstantynopola do rzeczypospolitej p. Thiersa. Za obronę Bel- 
ral polecenie, ażeby dalej nie poruszał kwe- | fortu otrzymał krzyż komandorski legji honoro- 


P REN ik ŻAR e ISS 
Nad wsaystkiemi trzema powyższemi wnio- | odeb $ Goen by 4 A i l 
skami głosowano imiennie. Wnioski Schaupa i | stj wyekodźeów bośniackich. Porta nareszcie, ;wej; w 1855 zdobył medal, na pamiątkę wypra- 
wy do Krymu ustanowiony. 


ponowała zniżenie podatku gruntowego o 10 
proc. 


Krzeczunowicza zostały odrzucone znaczną Wiek. weszła jak się zdaje, na dobrą drogę, co do za- | w] 
szością; przyjęto natomiast 188 głosami przeci- | pobietenis, ażeby na przyszłość nie powtarzały | czemu 
WEO 50 wniosek większości wydziału. Gdy upadł sie powstania, a mianowicie , stosując się do re- 

wniosek Krzeczunowicza, który zmierzał do dalej oeh jenerała Rodicza, zamierza obejść sie łago- 
/posuniętego  zniżenia podatku gruntowego, gloso- | dnio a tymi powstańcami, których nędza zmusiła. 


VER 


Kronika. 


Lwów 17, maja. 


wali Polacy za wnioskiem rządowym, ©wentual- |do pochwysenia za prot, lub któray byli prostem 
nie większości komisyjnej. agdziom w rękacł agitatorów. niesumiennych, 


Zia, wnioskiem większości, t. j. za 10 proc. 


gnigeniem podatku gruntowego , bez czekania ną | mil: 


rezultaty: podatku osobisto-dochodow 
wali następujący: deputowani: Gm 

Antonetti; Attems, Barnfeind; Barbo, Barto- 
szewski, Baum, Begna,. Blaas, Bonda, Brader, 
Brandis, Carneri, Chetmecki, Chrzanowski, Ciani, 
Claudi, Consolati, Coronini,. Czajkowski, Czerka-| 
wski, Demel, Deschmann, Dienstl, Dipauli, Du-| 
chatsch, Dumba, Dunajewski, Dzwonkowski, Edl- 
bacher, Edlmann, d’Elwert, Fischer, Fluck, Fo- 


ego, gtoso- 
` BLU We 


regger, Fuchs, Fürst, Fürth, Furtmüller, Fux,, 
Ganahl, Ganzwohl, Gierowski, Gniewosz, Götz, 


Golab, Gołuchowski, Graf, Granitsch, Greuter, 
Grochólski, Gross, Haase, Hackelberg, Hajdama- 


ia) toaster 
|poceóm 


> krajową, bardzo dobrze płatną | awalcza- 
jąc, 2o tak powiem, pabrjotyzm pieniędzmi, bo 
ie sutem porękawicanem zapomnianem nie be- 


zostal 
bardao być może, ze powiedzie się Porcie do- 
pia? swego celu, wspomniane kraje się uspokoją 
i lowestja „bosniacko - hercogowińska zmuszong 
będzie fem samem zejść a porządku dziennego. 

Lë bę 


CAE ` Bohater Belfortu. 
Donosilismy jut, że pułkownik Denfert, de- 
putowany + Paryża i kwestor iab deputowanych, 


z band  insurgentöw..aamysla utworzyć | roku bardzo słaby. Prywatni przedsiębiorcy budują 


idzie. Potrzebne ku temu pieniądze, mundury i broń, | wielkich gmachów publicznych, sejmowego i namiest- 
y już wysłane do Serajewa i Mostaru i nietwa, które absorbują wielką ilość sił robotniczych. 


Schrems, Schrom, Schürer, Seidemann, Seidl, na okn: w Marsylji i odznaczył się pod Seba- 
Sigl, Skrzyński, Sternbach; Stendel, Stöhr, Stra- stop kay zdobyciu białych szańc 1 zielone- 
di, Streer, Suess Fryderyk, Suppau, Sawedzicki, go ß 4 dnia f. czerwca i przy pierwszym 
Theumer, Thurn, Tomaszczuk, Tyszkiewicz, Ujej-| saturo © ua Malachow dnia 12. czerwca, pray o- 


cha, Halka, Handel, Hanisch, Harant, Haschek, | umarł. mieré zabrała go nagle onegdaj wieczo- 
Hausner, Heilsberg, Held, Herbst, Herman, Hip- rem Wevsalu. Pierre Marie Philippe Aristide 
politi, Hönigsmann, Hofer, Holzer, Holtschevar,|Denfer{ Iiocherau, urodzony dnia II. stycznia 
Janowski, Jasiński, Jaworski, Juzyczynski, Kabat, [1823 w Saint Maixent w departamencie. Deux 
Kaczała, Kaiser, Karlon, Keil, Klaic, Klepsch, |Seyre, wstąpił 1842 roku do sakoly politechni- 
Kochanowski; Köpl, Konopka, Kowalski, Kozto~| cznej, 1845 roku do szkoły aplikecyjnej w Metz, 
wski, hr. Krasicki, Krasicki Józef, Krynicki, Krzy- | gdzie się K odznaczał, że jako pierwszy przy 
zanowski, Kiibeck Guido, Kusy, Langer, Lienba- |promwocjaci mianowany został dnia 1. lutego 
cher, Lambe, Mackowitz, Magg, Mayer, Meisslex; | 1847 podporucznikiem 2. pułku artylerji. Powo-! 
Mendelsburg, Menger, Mieroszewski, Mildschuh, |Jany din 16. czerwca 1849 roku do korpusui 
Mises, Monti, 'Moritsch,  Nabergoy,  Naumowica, BE jaego morza Śródziemnego, odznaczył się | 
Negrelli, Neumann, Nischelwitzer, Nitsche, Oben- por Kay em przy saturmie na bastion nr. 7, 
traut, Oberleithner, Oelz, Ofner, Pacher, Pawli- gdzie is czele kolumny usunął 2 saperami środ- | 
kow, Pawlinowica, Dees, Petritsch, Petrowicz, ki obrony za wyłomem i ułatwił wkroczenie woj- 
Pietruszewicz, Pfeifer, Poche, „Portugall, Posch, ska. Doia 7. listopada 1849 mianowany kapita- 
Prazak, Promber, Proskowetz, Richter, Ritter, nen ynierji, stał naprzód w Tulonie a nastę- 
Roser, Rucaka, Russ, Rydzowski, Ryger, Rylski, | pnie ¡ivi i Napoleon Vendée, wsiadł wreszcie 
Sandner, Sandrinelli, Schier, Schöffel, Schrank, | dnia ¡ego 1855 roku 2 1 pułkiem inżynierji 


vu 


ski, Umlauft, Vicentini,» Vidulich,, Vitezic, Wo- state 
źniak, Waldert, Walterskirchen, Weber, Wedl, dywizji Branet został ranny i do Francji prze- 
Weber, Wegscheider, Weigel, Weinhandl, Weiss wieziony. W grudaiu 1855 mianowany został pro- 
V., Starkenfels, Wickhoff, Widauer, Winkler, Witt-| fesoreu budownictwa przy szkole aplikacyjnej w 
mann, Włodek, Wörz, Wolfrum, Wolski, Wurm, Met». Tu ogłosił w R-vus « Architecture rozprawę: 
Zaillner, Zaklinski, Zallinger. E „Des vente s en berceau“, którą jenerał Vaillant 
Przeciw $ 1 głosowali posłowie: Aresin, Au- przedłoży: instytutowi francuskiemu. 

spitz, Bareuther, Beer, Beess, Blumeneron, Dobl-| W bak Ii: E 

hoff, Dormitzer, Diirnberger, Kichhofi, Forster, : 
Friedrich, Gomperz, Hallwich, Heinz, Hoffer, Ho- 
pfen, Kielmannsegg, Kinsky, Klinkosch, Kopp, 
Kotz, Kutschera, Neuwirth, Panowsky, Pauer 
Perger, Pillersdorff, Plener, Posselt, Riese, Salm 
Saxinger, Scharschmid, Schönerer, Seutter, Spens 


jednak nieszczęśliwóm praedsiewzlsein 


żone w swej rozprawie plany. Dnia 13. ezerwoa 
1864 r. mianowany dowódzcą inzynierji w Bel- 
1| forcie, dnia 7. października 1870 podputkowni- 
| kiem, dnia 19go pułkownikiem i gubernatorem 
d z tak znakomitą 


zaś zbiora się delegacje, przeprowadzą dyskusję | 


Steffens, Strass, Sturm, Suess Edward, Suttner, 
Teuschl, Thomas, Tinti, Wächter, Wallis, Wan-| 
ka, Weiss Adolf, Zedwita. en 


— — — 


“Sprawy zagraniczne, 


Z Konstantynopola 
piszą do Nine fr. Presse: 


„Kwestja wychodźców, . czyli właściwie mó- 
wige, kwestja bosniacka, najlepiej charakteryzu- 
je stosunek Austrji do Porty. Doskonale byliście 
powiadomieni i. mieliście rację, twierdząc, iż 
postępowanie hrabiego Zichy’ego ostatniemi cząsy 
skierowanem było głównie do wytworzenia pr 


spokoju 


afjacroh. Na w 
‚sig w uklady, H 


wadził obronę jej 
2, praezornością i meztwem, że zje- 
dnał sobie podziw ojezyany i szacunek oblega- 
raźny dopiero rozkaz rządu wdał 
nia 18. lutego 1871 uzyskał wolne 
+ „ bronią i pokunkami i przeprowadził 
z swoją, która w przeciągu czternasto- 

HOw ego oblężenia z 16.000 żołnierzy zmniej- 


ty 
szyła się do 12.000, do Grenoble, gdzie rozwią- 


| |aamą została. — Odtąd bohater Belfortu był 
bezczynaj 


m, Reakcyjny prąd, jaki w armji i 
w zgromadzeniu narodowem wówczas panował, 
nie był przychylnym dla ludzi tego rodzaju, 

niej zaś jeszcze prąd, jaki po upadku Thiersa 
zapanomal w rządzie, który: objęli ludzie mo- 
gaer się tylko klęskami poszczycić. Od nieja- 
kiego dopiero czasu wieje inny i w kołach ofi- 
cerskich armji francuzkiej prąd a: „obrońca 


dy 
b 


tymetrów grubości, a jednak wytrzymywał” do+|wywanie Ke h l s i af sks AM Be 
skonale pociski igsto i Psto centymetrewe, wy-|cych się ulenszenia balonów, Po kilku 1300. rady. odeń cięższe, a tymczaseih 
inierzane z odległości. tylko.220 metrów, oo presdpracy; komis) siada Ob ene spre E # 85% es E sam BR, 
D bleteniach bardzo rzadko praytrafié się może. okazało się stosunkowo bardzo niewiele ar ; gi LK Sa ZZ, 

i 


tekstu dla austro-węgierskiej dyplomacji, rozpo- 


rzą i wody. Powietrze unosi ptaki, 


zelkich nowych wynalazków, 


m to ryba powiunaby ważyć wig- 
by bjła z platyny zrobioną. W dal- 
u odczytu, prelegent robił porównanie 
rozmaitymi ptakami i owadami, zwraca- 
lie uwagę ną stosunek ich powierzchni, 
powietrze wystawiają, do ich ciężaru, 
p. waży. około 3, miljonów razy, mniej 
P austrilijski, lecz natomiast wystawia 
trze powierzchnię 140 razy większą, 
‚temi lrancami leży ciągły i długi sze- 
mków przejściowych , których rozważa- 
uwa wiel ciekawych i praktycznych uwag 
> budowy przyszłej machiny powietrznej, 
: „do wielkości powierzchni opiera- 
jetu. 

niec odczytu mówił p. Brearey o za- 
niu siły pary do poruszania machiny la- 
wykazywał możność jej użytkowania 
lego, skoro tylko uda się zbudować ko- 
machinę tikiego ciężaru , ze na siłę jedne- 
mia wypadić będzie tylko 10 kilogramów. 


jac gł 
ktorg 
- | Kom: 


pra 


klapy, urządz ni 1 łódki, zastosowaniu materji; nic | pi 
olek 


bardzo uwagi godnego nie ztobiono. 

Na polu machin do latania, bez pomocy, balonu 
nie a nie nowego a dobrego się nie pokazuje, cho- | 
ciaż nie brak na dziwacznych i niepraktycznych | 


{ 


ście Mrkurego przez tarczę słoneczną, 
ło migsce w poniedziałek d. 6. bm. i 
wszystlich obserwatorjach 2 wielką sta- 
badan. W Aaglji niebo było po wie- 
acımurzone i tylko w niektórych 
ściach zdołano przez krótki cząs ob- 
é to ajawisko.. We Francji rezultat był 
yślnBjszym. W Meudon, panu Jansse- 
miiemu badaczowi nieba udało się 
k dnè za pomocą spektroskopu atmo- 
anetj, ze znanych najbliższej ‚od słoń- 
przytem dwie wyborne fotografje zja- 
re qosłużą do zmierzenia, średnicy 


pomysłach. i 


tąd jeszcze niezupełnie wyjaśnionych. 
“0 Chodzi o zebranie jak największej ilości fa- 
któw, żeby potem módz na ich podstawie zrobić 
projekt machiny do latania, ktöraby jak najmniej | 29 
ekspenstijac siły i ważąc, jak najlepiej: zużytko- | ster 
wywała opór; ` który powietrze stawia skrzydłom | 
do utrzymywania się w. powietrzu i do latania, | 
Na jednem 2 ostatnich posićdzeń  angielskie- | 
go towarsystwa aeronautycanego, p. Brearey se- 
kretarz tego towarzystwa, miał odeżyt, w któ- | 40 
rym zwrócił uwagę na kilka interesujących fa 
kré, mających styczność 4 omawianym wyżej | 
przedmiotem. A l 
Dziwny zachodai stosunek pomigday cięża- 
rem zwierząt latających i pływających, a cigar!» 


* a i 
momosie wysłani przez rząd francuski 
Zjalnoczonych zdjęli 78 fotografij 
\ le w Ameryce otrzymano jak 
j zadowalające rezultaty. Bliższe szcze- 
odamy w praysalosci, skoro astronomowie 
spr ania zę swych obserwacyj, 
otóż B. Abakanowica , 
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Ruch budowlany we Lwowie jet w tym 


zaledwie kilka kamienic, a roboty budownicze ogra 
niezają się na pracbudowaniach i małych restaura- 
cjach. Przyczyną tego są pe części budowy dwóch 


Dalsza a prawdopodobnie najgłównielsza przyczyna 
leży w tem, że w poprzednich latach z gorąęczkową 
skwapliwością rzucono się do budowy kamienie, ob- 
lieunjae na wielkie zyski s najmu mieszkań. Obecnie 
mieszkania zuaezuie potaniały. 
Ks. metropolita Sembratowicz wixytuje 
obecnie dekanat Skalski. 
Zgromadzenie tygodniowe Towarz, ukob- 
czonych techników odbędzie się jutro 18go 0 gods. 6 
wieczorem W tali rysunkowej museum przemysłowego 
w ratuszu. Na porządku dsiennym: Dyskusja nad 
wykładem p. Poźniaka ; wnioski calonków. 
Odznaczenia. Jeneralny inspektor Kluwły o- 
trzymał tytuł aden dworu, centralny inspektor ko- 
lsjowy Lewicki tytuł cesarskiego radcy. Dyrektor 
rnchu kolei Kurola-Ludwika Sladkowski otrzymał or- 
der Francisska-Józefa, a starszy inżynier Szreder 
słoty krzyż zasługi = korong. Cesarz mianował pro- 
bosżeza me Słociny ks. Sulikowskiego Fanonikiem ho- 
norswym kapituły przemyskiej. j 
. Tajemnicza historja. W Pulhanach, wiosce 
leżącej nad granicą po stronie saberu moskiewskiego 
naprzeciw Baryłowa mdarzył się sensacyjny Wypa- 
dek, którego abadaniem zajmują sie policje austrja- 
cka i moskiewską, Zydowska dsiewezyna nazwiskiem 
Kuhlman wychrzeila sie, a otraymewszy na chrzcie 
imię Zośka, wyszła És mąż za bogatego wieśniaka 
wymienionego siota. Fanatyczni żydzi prześladował 
na każdym kroku neofitkę i jej meza, a gospodar- 
stwo jego padło kilkakrotnie ofiarą pożaru podłożo- 
negó zbrodniczą reką, Tego tygodnia z poniedziałku 
aa wtorek Zośka zniknęła bes śladu: krążą o niej 
najrozmaitsze wieści, jódni utrsymuja, że fanatycy 
żydowscy potwali ją i trzymają uwięzioną, druga 
wersja jest okropniejszą, głosi bowiem, ze współ: 
wyznawcy jej wywieźli ją do Galicji i po drodze 
xemordewali. Ile w tych pogłoskach prawdy. sledz. 
two okaże: tuejssa policja prowadzi energiezna 
śledutwo, a władse moskiewskie ograniczyły sie 
tymesasowo. na. wydaleniu wszystkich żydów ze wsi 
Pułhany. h 
Nagła śmierć. Jerzy Stotańczyk, emerytowa 

ny urzędnik magistratu, liczący lat 75, umarł dnia 
15. bm. w łaźni Duchińskiego, tknięty udarem mó- 
Egowym, 
Z wystawy paryzkiej. P. Konrad Bilesyn- 

ski, kustosz działu prasy polskiej w pawilonie prasy 
międzynarodowej, z żalem donosi, że pomimo czy- 
nionych już właściwą drogą wezwań mała liczba 
polskich czasopism nadsyłana jest do oddziału, ` Sin. 
szną dalej czyni uwagę, że jeżeli tak dalej potrwa, 
to istniejąca w oddriale polskim. luka niekorzystnie, 
jak dla nas, uderzać bedzie świat publicystyczny. 
P. Bilezyński zwraca się do wszystkich czasopism 
polskich z prośbą: o przesłanie deklaracyj i rozpo- 
częcie spiesznego i akuratnego nadsyłania numerów 
na jego imię, wprost na wystawę „Pavilon de la 
presse internationale". 
Dsięnniki, które nadesłały do tej pory deklara- 

cje i sa przesyłane na wystawę, są następujące: 
Tygodnik Ilustrowany, Krowika Rodzinna, Gaseta 
Warszawska, Kurjer Codzienny, Kurjer Lubelski, 
Biesiada Literacka, Tygodnik mód, Zdrowie, Wiek, 
jast ich zatem dziewięć, podesas gdy liczka czaso 
pisa polskich wynosi przeszło 100. Obowiaskiem 
nasaym wobee sagranicy jest, jóżeli się sposobność 


* 
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pismo, co s pewnością wszystki cje uczynią. 
T Andrzej Towiauski, złynny mistyk, #3- 
iożyciel sekty relgijno-politycanej, która od jego nus 
awiska miano przyjęła, umarł, jak doniesiono tele- 
graficznie z Zmrycha do Warszawy, dnia 13. bm. 
Zmarły byl sansdto wybituą osobistością i zanadto 
wielki wpływ wywierał na emigracji, aby w krótkiej 
wemianse skreślić jego żywot i działalność, dla tego 
ograniczamy się na zamotuwawiu tej żałobnej wiado- 
mości, prayraekając podać w jednym x przyszłych | 
aumerów obszerny życiorys tego w kaźdym rasie nie- 
pospolitego męża. 

Teatr. Przypominamy, że dzisiaj 17g0 bene. 
fis i pożegnalny występ panny Deryng 
w znakomitej a po rax pierwszy wa Lwowie granej | 
tragedji Mosenthala „Sylwja.* Sstuka ta w osta- 


inich kilku miesiącach obiegła wszystkie celniejsze | 
sceny polskie; z ogromnem powodzeniem graną była | 
świeżo w Krakowie, Warzzawie i Poznaniu. Ognuta 
jest na tle walki papiestwa z cesarstwem niemie- | 
ckiem. Nie wątyimy, że dziś publiczność tłumnie się 
sgromadzi w: teatrze, tak dla obaczenia pięknej 
sztuki, która tylko ten jeden ram będzie grama wa 
Lwowie, jak i dla pożegnania panny Deryng, która 
gapewne nie prędko snów przybędzie do Lwowa. 
Kto jej nie widsial jeszcze za teraźniejszym poby-! 
tem artystki we Lwowie, temu nadarza się dzić o- 
atatnia ku temu sposobność. 

* Prześliczny dzień, poprzednie wystepy pp. 
Artot, Padilli i Millera, zarówno jak niefortunny 
program wczorajszego przedstawienia, składający się 
a 8ch aktów różnych oper, wszystko to nie mogło: 
zapewnić beneficowi G. Saccardiego powodzenia. T 
też. fiasco było kompletue; takich pustek w teatrze 
nie widsielismy dotychenas. Jakby chcąc oslodsió. sas: 
wód p. Saceardiemu, każdy s obeenych poczuwał się 
do obowiązku nie szczęądzić mu oklasków, a nawet 
wręczono mu wieniec laurowy. W każdym razie to 
pocischa choć nie wielka, 


Stan powietrza, Duiś 17, maja + 130 
o 7ej rano, Dessen drobay pada w praestankach, 


— 


Di 


| 
Bi 


s dłażazą dysk 
(gia d. 28. ms p d 
sta, aby miasto se swej strony mechejało prayes as 
sie do fundusau sbieranego na wysłanie przemysłow- . 
ców i pładów m przemysłu na wystawę paryską. 


Wiedeń 16. maja. (Kronika wiedeńska. 
Komendant placu feldmarszałek porucznik hr. Pötting 
poszedł na pensję, a na jego miejsce mianowanym 
został fmp. baron Bourguignon, brat admirała. Jak- 
kolwiek cesarz w dowód uznania obdarzył hr. Pat, 
ting wysoką dekoracją, Wiedeńczycy sądzą, że był 
zmuszonym do podania się do dymisji w skutek zajść 
podezas pogrzebu jenerala Benedeka w styczniu se- 
sałego roku. Podesas konduktu pogrzebowego wów- 
czas zaszły pewne nieporządki, za co komendant 
placu otrzymał od cesarza wyras niezadowolenia. 
Dotkniety tem hr. Potting wysłał ostre pismo do 
dyrektora policji, w którem czynił go odpowiedzial- 
nym za owe nieporządki, ponieważ tenże wie posłał 
dostatacznej liczby policjantów do formowania szpa- 
leru. Na pismo to odpowiedział dyrektor polieji zé. 
wnie estro, że policję utrzymuje ludność, aby strzedz 
swego bszpieczeństwa:, anie na to, aby była pomo- 
eng do parad wojskowych. Cala ludność Wiednia 
przeciwna militaryzmowi stanęła po stronie dyrekto. 
ra policji, a Giskra interpelowal rząd w Radzie 
państwa co do niekompetentnego i nielegalnego po- 
stępowania hr. Póttinga , który ośmielił się dać na: 
gane pisemną władzy cywilnsj niepodległej jego ju- 
rysdykcji. Obecnie rzec się skończyła, a hr. Pot. 
ting nie jest jaz wiedeńskim komendantem placu. 

Berlin 14. mają. Sledstwo przeciw Hödlowi 
rozpoczęło się dsisiaj o gods. 9 m rana, Praywola- 
nych było 10 świadków; wazyscy poznali w Hódlu 
tego, który mierzył do osoby cesarza. 


bym miał zdrowe zmysły — sawołał — trafilbym 
każdego, do ktöregobym miersyl.“ 
podał Hödel, że mówił przed zamachem czeladniko: 
wi nazwiskiem Baumann, 28 chee sobie życie ode- 
brać. Ten Bauman, gdy mu wozny przyniósł we- 
zwanie, odpowiedział, że nie ma czasu iść do sądu, 


gay zrobił mu uwagę, Ze postarają się sprowadzić 
go do przesłuchania. Post przypomina, Ze W osta- 
tnich dniach kwietnia socjalistyczny dziennik Berli- 


lita Mehlesa tej treści: „Dałekonośne i bardzo celne 
rewolwery 88 do nabycia tanio u Msklesa Nr 61.“ 
Inserat ten pojawił się w daiu, w którym chowano 
socjaliste Deutlera. — Policja udała się do redakcji 


stołami rówolucji sacjalnej. Dnia poprzedzającego za. 
machu był Hódel na poziedzeniu chrześciańskich: 30 
ejalistów, a w skrzynce na napytenia znaleziono kar- 
tkę a zapytaniem: „Co jest anarchia?" Po przesłu: 
chaniu w poniedziażcz Hodel śmiał się głośno. ` Ze- 


poniedziałek: do. aktów. 

Anegdota o Zółkowskim. W Warszawie 
opowiadają nasteyuiace zdarzenie: Pewien znakomity 
lekarz berliński przybył tam wezwany pres zamo: 
tna rodzinę; wieczór poszedł do teafru i aczkolwiek 


szyć grą Zółkowsziego. Na drugi dzień przychodzi 


cierpi na melancholję, lekarz na to: „O tu panie w 


stwo, idź tylko do teatru jak Zölkowski grywa, a 
z pewnością się wylecaysz,4 „Środka tego niestety 


użyć nie mogę, odpowieda pacjent, gdyż ja 
Żółzowskim,.* 


jestem 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z d. 16. maja). 
Przewodniczący prezydent p. A. Jasiński. 
Dwie sprawy jako n:gle przed porządkiem. dsien- 
nym, & mianowicie: 1) Dyrekcja. szkoły Piramowi- 
esa wniesła przedstawienie o romdsielenie IV. klary 
na dwa oddziały, albowiem liesba, uezniów w tej 
klasie wsrosla do 85, których niepodobna w. jednej 
klasie pomieścić. Na wniogek sekcji (spraw. ks. Axon- 
towies) rada zezwala na rosdziel = waselkiemi kon- 
sekwencjami, 2) Dyrektor sskoły św. Marji Magda- 
leny zachorował ciężko, w. skutek tego «otrzymał 
8-miesięczny urlop. Na esas ten potrzebny jest sa" 
stępca, któremu sie należy dodatek do pensji w kwo- 
cie 120 sir. W myśl wniosku sekcji (spraw. ks: 
Axeñtowicz) rada uchwala. Poczem przystąpiono do 
porządku dsiennego, Po edrzu eniu rekuran, L. Sie- 
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Taba bowiem jest niejako filia centralnego komitetm, 
który się zawiązał we Wiedniu, dla spraw wysta- 
wowych. Magistrat wntsi, aby dla braku fandusen 


j odmówić tej proźbie, nie npatrujas przytem żadnej 


korzyści dla miasta wysłania jednego przemyasłow* 
ca, sekcja zaś innógo jest zdania, widzi w tem in- 
teres ogólay i waesi, aby do tej subakrypeji przy- 
stąpić z kwotą 500 Ir,, 5 tem sastrzezeniem, aby 
kwotę tę użyto na wysłanie „przemyałowcą* tutej: 
szego. P. Błotnieki stawia wniosek, aby rada tę 
kwotę nie przekazywała iabie handlowej, ale sama 
użyła na wysłanie przemyalowes od sisbia, Radny 


jp. Wiedeń popiera ten wniosek, żąda jednak, aby 


kwotę preliminowaną podwyższyć do 600 złe. i sa 


ite wysłać dwóch. Wieeprezydent dr. Madejski 
jprzemawia za wnioskiem sekcji, przypomina na da- 


wniejszą praktykę, że miasto wysłało np. 3 na wy* 
stawe londyńską i z tego ogół nie nie zyskał, gdyż 


wysłani, mimo obowigaku złożenia sprawozdania, ta- 


kowego nie złożyli, P. Wierzbicki popiera wnio- 


sek Blotnickiego i Wiedenia, żąda jednak, aby WY- 
slani na wystawę mie koniecznie musieli być prze- 


bo nazajutra s vana odjeżdża = Berlina, na co Wo- 


do niego nieznajomy dla Konaultaeji i skarży się, 2% 


gera w sprawach. budowniczych i zeswoleniu na wy- 
kreślenie samy 2.000 zły. intabulowanej dla ubogich 


E 
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Wobse tych 
zesnah zmienił Hódel system obrony, „Jażelim strze. | 
lał do cesarza, byłem zmysłów pozbawionym, bo gdy- 


W poniedziałek 


R 


— 


ner freie Pressa zamieścił inserat kupea broni Hipo- 


tegoż dsiennika i tam okasano, 2% powyżswy inserat 
został dany przez jakiegoś Schultsego, czy Müllers, 
i jest podług przepisu wpisany w księgi inveratowe. | 
Rawolwer, z którego strzelał Hódel, był kupiony u 
Mehlesa. Pesekonano sie, że Hódel zajmował się ax | 
gitacjami socjalistycznemi w Fürth, Wiedniu i Szwaj: | 
earji, W Sswajcarji żapoznał się z tamtejszymi apo: ` 


zuania cesarza i w. kslezaej badeńskiej wciągnięto W 


nie rozumiał po polsku, nie mógł się dosyć nacje: ` 


Warszawie znajdziegz na tę chorobe łatwo lekar: ' 


właśnie 


myaloweami. P. Piątkowski żąda, aby to był | 


przemysłowiec, który jednak musi umieć rysować. ` 
Dr. Gerstmann popiera równisż wniosek Blotnic- 
kiego i Wiedenia, chee jednak, aby najpierw magi* | 
strat i sekcja sformulowaly warunki i jakiej wymaga — 


się kwalifikacji od kandydatów, którzy maja być wy“ 
słani, inaczej pół miasta poda się o subwencję. Przy 
głosowaniu upada wiosek sekcji, rada uchwala 60 
złr, dla dwóch kandydatów i odsela w myśl - wnio- 
sku dra. Gerstmana do sekcji do ułożenia warunków 
konkursu. y e i 
We wszystkich większych miastach w Austrih 
jako też w niektórych galicyjskich, istnieją przepis) 


które normuja termina do wmieny pomieszkań. Wpraw | 


dsie te przepisy nie alterują umów innych, mie 
stronami zawartych, jednakowoż na mocy tych EI 
plsów wyrabia sie zwyczaj, który uchyla wi 
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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 


„ wyjątkiem świąt i niedziel. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 centów, 


pocztą 7 centow, — Biuro Redakeyi i Administracy! 
ulica Wałowa Nr. 29, — Listy ualoty frankowse 
Reklamacye otwarte wolno od opłaty. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Ya czerwiec w miejscu 1 zł.;|ków wschodnich, i trochę lepiej znają 
j tych pełnych przyszłości 


pocztą 1 zł. 35 et 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA 


Lwów, dma 36 maja. 


Książę Nikita się nudzi, a woje- | 


t 


wodowie jego tęsknią do nowych wa- 
wrzynów wojennych. Przerwa poko- 
jowa za długo trwa czarnogórskim 
junakom, dla których wyprawy krwa- 
we stały się rzemiosłem rownie we- 
sołem jak zyskownem. Tęsknota zbiera 
do rossyjskiego złota, do tłustych ba- 
ranów albańskich, do odciętych głów 
i nosów tureckich żołnierzy, tych pię- 
knych trofeów czarnogórskiego mie- 
cza, co walczy „w imię wiary i cywi- 
lizacyi*.. Książę Nikita się nudzi, 
w Cetynii smutno i głodno, a tu wio- 
sna i czas najlepszy do wyprawy... 
Wiadomości, które nadeszły wezo- 
raj z źródła, zazwyczaj dobrze poin- 
formowanego, rzucają zaiste smutne 
światło na charakter tych ludów 
„szlachetnych“ co mają się podzielić 
spuścizną turecką na półwyspie bał- 
kańskim. Książę Nikita szuka pozorów 
do krwawego starcia z Turcya, zmy- 
śla w najniezgrabniejszy sposób przy- 
czyny do zbrojnej akcyi, i gotów jest 
dać hasło do wznowienia okropnych 
seen barbarzyńskiej walki, od których 
z odrazą cała Kuropa odwracała oczy... 
Sentymentalnych marzycieli dale- 
kiego zachodu, kwakrów angielskich, 
cywilizacyjnych Tartuffów i wszystkie 
niemieckie blaustrumpfy rozczaruje to 
może, gdy obaczą tę nową próbkę 
wzniosłych „homerycznych* obycza- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r 


ennie 1 zł. 35 ct. W mivjseu rocznie 12 zł., półroczni 


Przewodnik naukowy i literack 
ją cato- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże 


ezerwea, lub od 1 lipea do końca grudnia, éwierérosz 
Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


lnie 4 zł., miesię- 


— 


j? otrzymu- 
zda do końew 
75 et., drudzy 


ni 


30 et 


jów czarnogórskiego ludu i jego ry- 


cerskiej wiary — ale dla wszystkich 


w 


jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent 
kilkörszowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza, 

| Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wazyatkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżn 
wyłacznie ageneya p. Adams, Carrefour de la Croix 
Rouge 2. 


się ambieyami politycznemi i zabor mołdawskich opryszków, haj- 


czemi, prze się ku morzu, rości sobie | da 


co trochę bliżej są widowni wypad-|prawa do ważnych miejse portowych. 
uważa Antivari i Duleigno za zdobycz | kałabyłyk, każdy krwawy spór i bunt 


charakter 


już zapewnioną. Tego potrzeba jeszcze, 


'ludów, cyniczne zamachy Czarnogóry aby spokój żeglugi, aby interesa han- 


nie będą nowością. 
| Wiemy dobrze, że owa granica, 
| która oddziela żołnierza od opryszka, 


alu morskiego, spokojny przemysł nad- 
brzeżny i morski, który dzięki troskli- 
kaj opiece monarchii rozwija się z 


| walkę o najświętsze prawa wolności ijdniem każdym i dla mieszkańców ubo- 


| wiary od zbójeckich wycieczek, jest 
dla junaków ezarnogörskich linią ide- 
alną, niewidzialną, której tyle opie- | jeszcze, aby i to wszystko także stało 
| wany przez narodowych gęślarzy wzrok |się dostępne dla szczepu, dla którego 
ich sokoli nie zawsze dojrzeć potrafi. 
Dla nich wojna jest prostem rzemio- | dowego, ale prawa wszelkiego w ogóle 
(da źródłem utrzymania, coraz zy- 

skowniejszem od czasu, kiedy tytułem 


4 


| giej ziemi jest glównem źródłem eko- 
nomicznego bytu i rozwoju — potrzeba 


* 


szacunek nie już prawa międzynaro- 


ji poczucie jakiego takiego ładu jest 
i ezems niezrozumiałem i nieuchwytnem, 


subwencyi zaczęły im płynąć żółte | czemś, co nie leżało nigdy w boha- 


imperyały 2 tej północy, zkąd jutrzen- ;terskich tradyeyach junaków, 


hajdu- 


ka świta dla stowianszezyzny. U Turka i ków i uskoków, o czem nie śpiewały 
brodacza są liry złote, u beja zaprzań- | nigdy dziady ezarnogörskie... 


ca barany tłuste i bydło prześliczne — | 


Dodajmy do tego, że ten burzli- 


dopóki tych lirów, dopoki tych bara- |wy ferment rozpiera się wśród żywio- 
nów, serce czarnogórskie nie ostygnie | łów niepewnych, niesfornych, nie do- 
z patryotycznego zapału. Wojna prze- | tkniętych niemal cywilizacyą, wśród 


stała być środkiem, zrobiła się ce- 
lem — i to jaka wojna! Barbarzyń- 
ska, okrutna i fupiezka!... 

Takiego to sąsiada ma Austrya 
u swych granie południowo - wscho- 
dnich. Przyjemny ten sąsiad, który 
eo chwila jeźli nie istotne niebezpie- 
czeństwa, bo na to zbyt jest drobny i 
nieznaczny, to zawsze przecież niepo- 
kój, zawichrzenie i przykre kłopoty 
wywołać może na kresach monarchii, 
między ludami, które uległy już zba- 
wiennym wpływom cywilizacji zacho- 
dniej i wyprzedziły uobyczajeniem 


| ludów, które straciły od wieków po- 
j czucie ładu społecznego, a podzie- 
jlone nienawiścią rasową i religijną, 
| powaśnione mściwemi tradycyami, ro- 
| dzajem odziedziezonej vendetty, są in- 
|korporacyą prawdziwą owego bellum 
| omnium contra omnes — a pojmiemy, 


naków, lipków i najrozmaitszych 
| innych hultajów, którzy każdy t. z. 


| przeciw niedołężnym rządom baszyń- 
skim, przenosili na terytoryum pol- 
skie. Stronę tę nazwano bardzo cha- 
rakterystycznie „oknem tatarskiem“. 
Otóż takie „okno tatarskie* usiłuje so- 
bie przebić Ozarnogóra ku Austryi. 

| Ozyż dziwić się należy, że monar- 
chia oprzeć się temu zamierza, że 
nie zezwoli nigdy, aby spełniły się 
zuchwałe uroszczenia Czarnogóry, choć- 
by przemawiać miała za niemi potęż- 
na protekcya?... Austrya życzliwie pa- 
trzeć będzie na rozwój cywilizacyjny 
ludów bałkańskich, popierać będzie 
sprawę polepszenia ich bytu wszelkie- 
mi |środkami — ale tak jak dziś rze- 
a stoją, nie może zezwolić, aby w 
pierwszej epoce swego rozwoju, w e- 
poge chaosu, ludy te i szczepy niosły 
niepokój i zawichrzenie na jej kresy. 
Muszą być postawione granice silne i 
bezpieczne, musi być wzniesiony mur 
bez „tatarskiego okna*, po za którym 
niech się spokojnie wykipi ten chaos 
szczepów o zagadkowej przyszłości... 


> 


KORESPONDENCYE 
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¡jaki to piękny będzie organizm społe- | ===" 


¡ ezny, to pandemonion krwawego, wie- 


| czystego warcholstwa, ten szlachetny 
ji pełen przyszłości aglomerat Bośnia- 
j ków, Hercegowińców, Miridytów, Al- 
|bańczyków e tutti quanti pod hegemo- 
¡nia i cywilizacyjnem berłem Czarno- 


swem o cały wiek tę niesforną, zu- góry... 


chwałą i wiecznie buntowniczą dzicz, 
która ich swymi pobratymcami na- 
Zy wa. 

Upojony swemi „hanczarowemi* 
tryumfami ludek hajducki, 


Niegdyś Rzeczpospolita polska 
miała swój czarny szlak, którędy szły 
na nią klęski i łupieże hord zbójeckich 
i barbarzyńskich, miała „Ścianę*, przy 


rozdyma i której wił się wiecznie stek tatarskich 


ota funn | 


OPOWIADANIE Z KOŃCA XVII WIEKU. 


VII. 


Dobrowolski nie zwątpił przecież. Po- 
kręcił się kilka tygodni w Morafie i z świe- 
żym zapasem grosza pospieszył za kordon. 
Wiózł złoto, a o nie tak trudno było u nas 
jak dzisiaj. Niedawno wprowadzone ruble 
miały kurs nizki, za „sto karbowańców* pła- 
cono tylko 22 czerwonych złotych, kiedy 
według polskiej waluty sto rubli odpowiadało 
wartości 37 dukatów. Druga wyprawa Do- 
browolskiego uwieńczona została sukcesem 
najzupełniejszym. Odnalazł zaginionego i przy - 
wiózł od niego aż trzy listy. 


u ygadyer-takze tęsknił; potrzeba ukry- 
się, bezczynność, niepewność jutra mę- 
w „go Biewymownie. „Może być los okro- 
pniejszy jak nasz ? — pisze do niego Tekla. — 
Taz to jest nagroda cnoty? Gdyby nie na- 
dzieja, że Bóg to odmieni, ledwieby na cno- 
tę narzekać nie należało.* Potem idą proje- 
kty, które mają doprowadzić do jedynego w 
życiu celu, f. j. do połączenia się z mał- 
zonkiem. 

Najprzód trzeba było wyrobić „pardon“. 
Brygadyerowa wybiera się tedy o kilkana- 
ście mil za Kijów, do Rumiancowa, aby go 
prosić o protekcyę. Jeżeli to się nie uda, 
wówczas sprzeda majątek, część jego czwar- 
tą odda rządowi, a resztę sumy wy- 
wiezie zagranicę. Łatwo powiedzieć — ale 
uskutecznić bardzo trudno. Ziemia straciła 
wartość, wreszcie bracia jej nie wydzielili wło- ! 


| Monstantynopol, 19 maja. 


= | A Gdyby się bezwarunkową wiarę da- 
wało powszechnemu głosowi, toby wyznać 
nalezalo, że stoimy tu na wulkanie, którego 
wybuch lada chwila nastąpić moze.... Przed- 
wczoraj rozpowszechnione tu było ogólnie 
mniemanie, że Rossyanie z pod San Stefano 
maszerują wprost na Konstantynopol. Powo- 
dem, do tej pogłoski stał się niezwykły ruch 
w obozie rossyjskim, który choć bez wątpie- 
nia nie miał na celu wprost Konstantynopola, 


„twardzi są i ciągle bałamucą.* 

Bądź co bądź, od chwili otrzymania 
pierwszych listów od męża, zaczyna się krzą- 
tać, aby się zbliżyć do niego. Koresponden- 
cyę prowadzi regularną, a pośredniczą w tem 
trzej przyjaciele generała, pan Czarnecki po- 
siadający majątek nad kordonem , Waleryan 
Dzieduszycki i Węgliński we Lwowie. Teraz 
przynajmiej we dwa tygodnie nadchodzila 
odpowiedź, kiedy dawniej wędrowała po trzy 
miesiące. Już w końcu stycznia wiedziała, 
że mąż wyniósł się do Wenecyi — niechże 
wypoczywa po bojach i znojach, a ona za 
niego pracować będzie. Spieszy więc do Za- 
sławia na kontrakty, gdzie miał być i Soł- 
tykow, a to najpotrzebniejszy teraz człowiek, 
tem bardziej, że miał jakąś „partykularną 
urazę* do generała. Po długich prośbach, 
wzruszony łzami biednej kobiety, poradził jej 
Soltykow, aby jechała do Petersburga, i ko- 
łatała do tronu, a pewnie przebaczenie dla 
męża uzyska. Z mocnem postanowieniem u- 
słuchania dobrej rady, wraca Teklunia do 
Morafy i po drodze wstępuje do stryja, ale 
ten na wędrówkę do stolicy rossyjskiej nie 
pozwala, bo zamiast pomódz, zaszkodzić mo- 
że tułaczowi. „Teraz, mówi jej, na początku, 
gdy wszystko najsurowiej biorą dla przy- 
kładu, aby nadal nikt się na nie podobnego 
ni» odważył, mogliby odmówić...“ Wier co 
tu robié ?... „Załowałbyś mnie, pisze do bry- 
gadyera, gdybyś sobie mógł wystawić mój 
stan nieszczęśliwy; tysiące projektów — je- 
den drugi zbijających, a ja pośród tego nie- 
wiedząca , której chwycić się strony.* 

Na dobitkę nieszczęścia rzucił biednej 
kobiecie ktoś z łaskawych sąsiadów nowinę, 
że p. Łaźniński wstępuje do wojska francu- 
skiego, do oddziału z Polaków złożonego. 
z którego później powstały legiony. Wieść 
ta niewymownie przestraszyła Teklunię, od- 


ści przypadających w posagu, a wiadomo, że {tad ciągle jak zmora spędza sen z jej powiek, 


zatruwa każdą chwilę. „Widzisz, woła do 
męża, skutki najpoczciwszych twych zamy- | 
słów, oto sam w nagrodę, wygnany jesteś | 
z kraju, w którym zostaje nieszczęśliwa two- 
Ja żona, prześladowana i źle widziana od 
wszystkich. Ledwie kilka osób poczciwych 
eo się nad nią lituje i umie twój postępek 
ocenić“... Utrzymuje w końcu, że niezego 
spodziewać się nie można, a jako dowód przy: 
tacza powrót ks. Eustachego Sanguszki. „I 
on, mówi, równie determinowany 1 odważny, 
gdyby widział jakieś dobre widoki dla siebie 
lub ojczyzny, wolałby iść za niemi, niżeli tu 
się plaszezyé™.... 

Brygadyer istotnie myślał o dalszej wal- 
ce, o czynnej pracy w komitecie skleconym 
ua predee w Wenecyi. Jeśli wierzyć można 
Ogińskiemu, wszedł nawet w skład jego, co 
potwierdza raport szpiega rosyjskiego, uwija- 
jącego się po pięknej ziemi włoskiej... Bry- 
gadyer Teklunię zapewnił, że nie Francuzom 
służyć będzie ale krajowi. Sprzeciwiła się te- 
mu jeszcze natarczywiej, niż przedtem. „Za- 
klimam cię na Boga, nie chwytaj się żadnych 
projektów... Łatwo teraz przekonać się mo- 
zest, jak ta miłość ojczyzny jest tylko pró- 
żnym entuzyazmem ; w ojczyźnie kochasz nie 
pustą ziemię, ale twych współbraci w niej 
Żyjących... Przyznajże, ezy jest ich część, 
którzy by byli warci, sżeby za nich ryzyko- 
wać majątek, życie... Teraźniejsza rewolucya 
nie jest że istotnym dowodem, że ledwie 
garstka enotliwych — reszta zaś zdrajcy*.... 
Dyalektyka wywołana rozpaczą, rozezarowa- 
uiem, sąsiędztwem Targowiezan — a ich tyl- 
ko wkoło siebie widziała. 

y Brygadyer pomimo to nie ustępował... 
Żona nie przestała błagać i zaklinać, rozta- 
czająe obraz spokojnego rodzinnego życia 
przed okiem roztęsknionego wygnańca. „U nóg 
twoich czołgać się będę, wprzód mnie nie! 


mi stloezysz, nim mię będziesz mógł po- 
rzucić... Azaż ci się sprzykrzy być tułaczem 
i zecheesz odpocząć w domku, który naj- 
przyjemniejszym ci zrobić, będzie staraniem 
twojej Teklusi.... Wtenezas ona dopiero Szeze- 
sliwa być zacznie, gdy ty spokojności za- 
pragniesz *... 


| Brygadyer istotnie usunął się z areny 
politycznej, może pod naciskiem tych prosb 
gorących, a może zniechęcony zarozumiało- 
ścią kolegów. W dyplomacyę bawić się nie 
eheial — ale z szablą to inna rzecz! Z kolei 
przyszła długa choroba, niepuzwalajaca dźwi- 
gnąć tej szabli, potem zaszły inne okoliczno- 
Sei... dość, że karyerę wojskową zamknał na 
1794 roku. 3 


| Uspokojona brygadyerowa, znowu się 
czydmie zabrała do pracy. Najprędzej zoba- 
czył się z mężem — to było zadaniem chwili. 
Jak} tego dokazać? Jechaé do Petersburga 
nie 'pozwalał stryj, nie pozwalała i „mama“, 
tom perdziej, że o uczestnikach ostatniej re- 
woldeyi, wziętych za kratę, najrozmaitsze 
Kris wieści, to że z „uwięzionych Pola- 
ków i naczelnika tryumfy robią“, to zuowu 
„26 naczelnika knutowano i meczono“, wresz- 
cie, Że „naczelnik uciekł do Tureczyzny*, zkąd 
gniew wielki imperatorowej.... Były to bajki, 
ale straszne zawsze bajki. Godziłoż się nara- 
Zaé ukochanego człowieka na takie niebez- 
piećzeństwo? Już lepiej do niego się udać 
1 pokryjomu, bez paszportu, za granicę się 
wymknąć. Brygadyerowa liczyła na względy 
Izająsławskiego gubernatora , Szeremetjewa, 
który pewnie przez szpary patrzeć będzie na 
odwągę kochającej kobiety. — „Jestem w ła- 
skach u jego żony, pisała do męża, bardzo 
mus mile wspomina, kiedym była u nich po 
twojem wyjściu, widząc mnie zmartwioną, 
płakała nademną, twierdząc, że pierwszą Pol- 
kę (sic) widzi przywiązaną do męża*, 


dalszych okolic zbliżyło się ku stolicy. U: 
baterye gwardyjskie z 32 działami z 
pozycję w Kupa-Czyfiiku, o 7 kilo! 
powyżej San-Stefano, mniej więcej 
dle do dzielnicy Ejubu, a o dwa 
od pierwszych linij tureckich. 
pułk kawaleryi, który stacyonowa 


rozdane teraz zostały pomiędzy różne oddziały. | sika druga eskadra angielska, która pod ad- 
na nowych porozstawiane pozycyach. Cees] mirałem lordem John Hay znajduje się obe- 


rowie rossyjscy, którzy za urlopami zuajđo- enie w Port-Said. 


wali się w Konstantynopolu, odebrali rozkaz} To zwiększenie się sił dwóch antago- 
niezwłocznego do swych komend powrotu. | nistów, a zwłaszcza, to ich zbliżanie się wza- 
Generał Totleben okazuje się wogóle daleko | jemne ku stolicy, nie dziwnego, że w jej 
surowszym w udzielaniu urlopów. Urlopowa- mieszkańcach nie budzi zbyt pokojowej otu- 
nym zus oficerom nie wolno było ostatnimi | chy, i że przygotowanymi im być radzi na 
czasy przybywać do miasta w mundurach i | bliską katastrofę, która tem więcej niepokoi 
przy broni, z wyjątkiem jedynie służbowych, | umysły, im mniej przewidzieć można, jaki 


którzy do ambasady przywożą depesze, lub | przybierze charakter i jakie rozmiary. 


udają się do niej po nie. Prócz tego wydany | Do podobnego zaniepokojenia przyczy- 
niają się nadto jeszcze głuche agitacye mię- 
dzy ludem tureckim i takie n. p. zdarzenia, 
jak nastepujące. Zeszłej środy przytrzymała 
tutejsza policya około godziny 7 pod wie- 
ezör na głównej ulicy Galaty wóz, który jej 
| był sygnalizowanym przez polieye z Makry- 
* | kioj, jednego z tak zwanych przedmieść Kon- 
ik |stantynopola a położonego w pobliżu San 
jest jeszcze i ta okoliczność, że gen. "ene: | Stefano. Woz ten przyaresztowano w chwili, 
lew, syn, przeniósł sig ze San Ste |kiedy zaczęto z niego wyładowywać jakieś 
; = y ¡paki do pewnego hotelu. W pakach tych 

Do powiększenia emocyi w stolicy pray- | znaleziono trzydzieści przeszło sztuk broni 
czyniła się nadto jeszcze wiadomość, że prizo palnej i pewną liczbę siecznej. Wszystko to 
ostatnie dwa dni wszyscy oficerowie turegey | miało się znajdować pod opieką jakiegoś pod- 
skonsygnowani byli w koszarach i obozącu rzędnego oficera rossyjskiego, którego are- 
 |sztowano tak samo, jak i gospodarza hotelu. 
Do tej chwili nie nie wiadomo o pochodze- 


rozkaz dzienny wzywa oficerów, którzy tu 
żony swoje z wyższego upoważnienia | ospira 
wadzali, ażeby je bez zwłoki odesłali napo- 
wrót do Rossyi. | 
Wszystkie te rozporządzenia upoważnia- 
ją do wniosku, że zbliża się chwila stsngw- 
czej jakiejś akcyi. Nie błahą również d 
wielu pobudzą do podobnego przypus 


obozu. 


Daud baszy. Czy dziś zakaz ten wyd 
się z nich cofniety, nie wiadomo mi jesze 

Mówiono tu powszechnie o dialen, | wy ani o przeznaczeniu tej broni. 
przywiezionem przez ks. Labanowa co do | 
ewakuacyi Szumli, Warny i Batumu. Ks 
Łabanow miał z szezegölniejszym naciskiem 
żądać od Porty przytłumienia powstania iz- 
zów w okolicy Batumu. W przeciwnym rezie 


l; 


Paryż, 22 maja. 
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O Szumli i Warnie pisze Bassiret, zo ko- | tem, pozostałym na teraz do wotowania, jest 
mendant rossyjski w Bazardżyku odebrał | kwestya stałych podatków i dochodów, o 
| których oddzielne zatwierdzenie rząd domaga 

tej miejscowości, do Warny. Innych Har: się dla tego, żeby rady departamentowe mo- 
dzieści batalionów koncentrują Rossyanie pod | gły zająć się stanowczo ich rozkładem na 
Szumla, a dowódzea ich zażądać mę esa- | posiedzeniach w miesiącu sierpniu. Komissya 
kuacyi tak tej fortecy, jak i Warny. W razie "budżetowa oświadczyła sie już zgodnie z 


rozkaz wysłania wojska, znajdującego się w 


Ale jenerał założył veto. „Przy 
pisał, jak można najprędzej, nie inaczej w 


$ 


nikomu bez wyjątku nie dawano pozu , | (t. J. w epoce najgorętszej walki) do Zubo- 
la- wa, że porwany i wrócić do pułku nie może, 
ką drogę ciernistą prób i upokorzeń „rzejść | że nie przyjmuje żadnej rangi, tylko jako wo- 


chyba za wyraźnym rozkazem carowe; 


lontaryusz bije się z Prusakami“, 
_,  Praezornose doprawdy zdumiewająca, 


L 


należało, aby się prośba do stopni tronu Į 
darła — tego nawet wyobrazić sobie dz 


nie potrafimy. Północna monarchini jak ¿o- | dowodzi ona, że książe nie miał wiary w po- 
laznym obręczem oddzieliła granicę, Rzecz pne powstania... Taka to była cecha 


pospolitę rozdarto, i odciętym kazano ówczesnej akcyi. W 1794 zapożyczono form 


mnieć o tych, którzy pozostali po ‚u konfederacji, z ta tylko różnicą, że kiedy 
demarkacyjną. (damen związkowi protestowali przeważnie 


Brygadyerowa nie zrażała się nica | wobee Rzeczypospolitej, bojownicy kościusz- 


W końcu lutego zaczęła kołatać, a w po-|kowscy protestowali wobec Europy. . Wiel- 
czątkach października już miała żądane po- ki to manifest — bo sporej garści narodu, 
zwolenie. Całych siedm miesięcy życia uķic- | zapisany w olbrzymim grodzie — bo kilka- 
gło na tej syzyfowej pracy, wszystkie poji- | set mil przestrzeni obejmującym ; a za pióro 


szyła sprężyny! Podezaszyna litewska, w:t:- | służyła szabla, za inkaust dobra krew nie- 
wiająć sala do nią i | tylko herbowna, ale i kmieca zarazem... 


Tatolminowej, Dzickońsk lał w | _ Tłumaczenie ks. Eustachego miało po- 
do Repnina, Sołtyków do bratu i żony "¡8% | żądany skutek, pozwolono mu zostać przy 
kających w Petersburgu, ks. wojewoda %o- | ojeu w Slawucie i tam oczekiwać ułaskawienia. 
łyński Sanguszko do Zubowa, Teklunis uai | Inni podkomendni Łaźnińskiego osiedli 
zgała się do Szeremetiowej, kaptowału | '- | w Galicyi, nad samą granicą. Rozwadowski, 
mana „różnemi sposobami“ t. j. po presto | Turski, Hurkowski, połączyli się z żonami, 
pieniądzmi — zewsząd leciały nad | wzięli na spółkę niewielką wioseczkę w dzier- 
świadectwa, że p. Łaźnińska dotnięte  — aue, gospodarowali spokojnie. „Ja jedna, 
sumeya“, że na zimę radzą jej lekarze | woła z głębi serca Teklunia , tak nieszczę- 
do Pizy, bo klimat podolski szkodliwie . śŚliwa jestem... Twój patryotyzm, luby Ksa- 
działywa na jej płuca i t. d. i t. d. Czieroch | werku, tak cię zaslepia, że jeszcze jakieś pró- 
kuryerów własnym wyprawiła kosztem, ne nadzieje cię łudzą i nie dają ci szczerze 
dała przeszło 2000 czerwonych złotych | da myśleć o sposobach połączenia się ze mną“. 
reszcie — zdobyła to, czego tak mag? Na wygnaniu z brygadyerem został je- 
pragnęła... ¡den tylko znajomy p. Łaźnińskiej, mianowi- 

Ale tych długich siedm miesięcy uis eie Aaron Kołyszko, zagorzały stronnik re- 
na różach spędziła nasza bohuierka. wolucyi. Bałaż go się okropnie biedaczka a 
smutkiem przekonała się, że o prayjaeio! w | Ciągle przestrzegała męża, żeby mu się nie 
nieszczęściu zbyt trudno... dał obałamucić.... 


Koledzy jej męża wracali jeden po or 
gim. Najprzód, jak już wiemy, siawił się k 


o że Rossyanie 
ortyfikuja pozycye Bazardżyka i koncentrują 
zmaczniejsze siły, jak rownież koncen- 
ą się w Rodosto. Prócz tego doniósł on 
ierwszy, a tutejsze dzienniki tureckie wia- 
mość tę powtórzyły, że dwa pancerniki 
elskie wpłynęły na morze Czarne (?) 
sry |O focie angielskiej w porcie Ismitskim pi- 
środy Es te same dzienniki, że z powodu upałów 
alikra- | postanowił admiral Hornby opuścić port ten 
ti, opuścił tę miejscowość i jest w marszu | zamknięty, a przenieść się do więcej otwar- 
ku stolicy. Wielkie massy prowiantu, kriy | tego, n. p. około wysp książęcych. Prócz 
od pewnego czasu wywożono do Czataćdży, | tego spodziewaną jest wkrótce w porcie Be- 


(B) Jeżeli dalsze sprawdzanie wybo- 
Rossya sama rozpocznie przeciw nim kampa- | rów, nie będzie się zbyt przeciągało, to Izba 
nie i użyje najsurowszych środków represty,- | będzie mogła rozejść się w pierwszych 
nych. E | dniach czerwca. Jedynym ważnym projek- 


145 ¡tac Sanguszko. — „Tego interes był 
zak- inszy, pocieszała siebie Teklunia, on eksku- 
że, tylko za legalnem pozwoleniem władz | zuje się, że gwałtem był wzięty do rewolu- 
miejscowych“. Łatwo to powiedzieć, n eyi, i nawet pisał w najlepszych czasach 


będzie już żadnej trudności. 


Wspomniona komissya objawiła już 
także swoje uwagi i wnioski w przedmiocie 
projektu ustawy o angażowaniu na nowo do 
służby czynnej podoficerów, którzy przepisa- 
ne prawem lata odstuzyli i uznała potrzebę | sesyi przyszłej bez ponownego wnoszenia go 
zapewnienia corocznych korzyści tym lu- 
dziom, których pozostawanie nadal w szere- 


ci 365 fr. rocznie, 


w swojem mieście. 


skiego. 


nie znajduje pod żadnym względem uspra- 


Woltera. 
Zdaje się że cała ta sprawa skończy się 
na krasomowczej uroczystości urządzonej w 


zabierze głos Wiktor Hugo. Około niego 
zgromadzą się republikańskie gwiazdy poli- 
tyki, literatury, nauk i sztuk. Dochód z tego 
odezytu (bo Wiktor Hugo nie ma zwyczaju 
mówić bez papieru w ręku) ma być prze- 


fabrykanci uroczystych obchodów nie pró- 
żnują, ioto znown na Radzie miejskiej przed- 
łożony został projekt świetnego obchodu 


rocznicy zdobycia Bastylii (14 lipca). Według | 
tego projektu uroczystość miałaby się skła- | szych było bardzo duzo, i nie wiem, dla cze- 
dać z inauguracyi posągu Rzeczypospolitej na | go z tej okoliczności przypominano sobie 
jednym z głównych placów, przyczem cała "słynny list br. Kellersperga, donoszący br. 
(Kiehhofowi o wystąpieniu z klubu lewego 
| powodu niegodzenia się na ugodę 


Rada municypalna byłaby w urzędowej for- 
mie obecną, z illuminacyi gmachów rządo- 
wych i miejskich, statków na Sekwanie, 


siedemnastu orkiestr grających rewolucyjne | 
hymny w rozmeitych punktach miasta, La poświęcone dalszemu ciągowi obrad nad usta- 
koniec z przyjmowania w pałacu Trocadero, | wą o zmianach w podatkach budynkowych. 
przez municypalność paryzką delegowanych | Załatwiono dwa paragrafy, z których jeden 
municypalności prowineyonalnych i zagrani- | w zmienionej przez Izbę formie wypadł zu- 
eznych. Na to wszystko wyznaczyć miano | pełnie w duchu uchwały koła polskiego, któ- 
kredyt 300.0000 fr. Projekt ten został jed- | re postanowiło było bronić obniżenia o 10 %, 
nozgodnie przyjęty w radzie municypalnej, ale | 


rząd jeszcze bardziej nie mógł zezwolić na 


sceny 1789 r. 


ści. Art, 1. Każdy Francuz, który po dniu 31 
grudnia 1877 r. doszedł do dwudziestu sze- 
ściu lat życia i aż do ukończenia ezterdzie- 
stu lat, pozbawiony będzie praw wyborczych 
dopóki nie wejdzie w malzeúskie związki. 
Art. 2. Wyłączonymi są z pod tego przepisu 
duchowni katoliccy i ci z pomiędzy eywil- 
nych, którzy są dotknięci jaką ułomnością 
fizyczną lub słabością usprawiedliwiającą za- 
miar pozostania w bezżennym stanie. 


Rada państwa. 


** Wiedeń, 23g0 maja. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej). Zdaje się, że pięcioletni 


już czas trwania obecnej sesyi Rady państwa, 


wnioskiem rządu, z tej strony zatem nie już tylko na dni liczyć się będzie. Jeśli nie 
brakło dotychczas różnych po temu wskazó- 
wek, dziś dano to poznać ze źródła kompe- 
tentnego. Uchwała Izby poselskiej eo do pro- 
jektu ustawy karnej, aby w razie niezałatwie- 
nia go w tej sesyi można zająć się nim w 


od rządu i bez ponownych wstępnych narad 
komisyjnych , była jedną z tych wskazówek ; 
gach niezmiernie jest ważnem dla armii. | projekty wniesione świeżo od rządu w spra- 
Za pierwszem zaangażowaniem się na nowo, 
każdy podoficer dostanie premium 600 fr. i 
kapitał 2.400 fr. ulokowany w kasie wojsko- 
wej i przynoszący 100 fr. procentu: za dru- 
giem wejściem nanowo do służby, premia wy- 
nosić będzie 500 fr. a oprócz żołdu, liczyć 
im się będzie pensya wysłużona i do śmier- 


wie zmian w dodatku do ordynacyi wybor- 
czej także są uważane w kołach poselskich 
za odnoszące się do przyszłych już wyborów; 
wniosek p. Plenera o odroczenie rozpraw 
dalszych nad reformą podatkową, który, jak 
wiadomo, upadł wskutek przemówienia p. 
Krzeczunowicza, także miał na celu przyspie- 
szenie końca sesyi niniejszej; a dziś sam pre- 
R zes Izby w przemówieniu o programie prac 
sylii zakazu odbywania procesyi kościelnych parlamentarnych wyraźnie wspomniał o zam- 
na ulicach miasta, biskup dyecezyi marsyl- knięciu sesyi przed Z 
skiej przyjechał do Paryża w celu przedsta- ` 


W skutku wydanego przez mera Mar- 


ielonemi Swigtkami, lu- 
bo nie mówił o tem i nie mógł mówić jako 
wienia tej sprawy rządowi. Ministrowie spraw o rzeczy stanowczo zdecydowanej. O fizyo- 
wewnętrznych i oświecenia publicznego, pp. gnomii przyszłej Izby niee 
Mareére i Bardoux oświadczyli biskupowi, 
Ze mer ma zupełne prawo wydawania roz- 
porządzeń, które uważa za potrzebne dla we 
utrzymania porządku i spokojności publicznej 


o zawcześnie by- 
¿Toby dziś mówić; jedno tylko niech będzie 
nam wolno z góry zapowiedzieć, t. j. że 
dle wszelkich, jakie w kilku tygodniach 
į ostatnich nas doszły, objawów z obozu de- 
klarantów czeskich, razem z końcem bieżą- 

Dziennik urzędowy ogłosił list mini- „cej sesyi Rady państwa skończy się też bier- 
stra spraw wewnętrznych do prefekta polieyi, na opozycya czeska. Co pod tym względem 
wzywający go, aby urzędownie unieważnił czytamy w Czasie (ar. 114), który wyjmu- 
decyzyę powziętą przez radę munieypalną ` jąc z praskiej korespondency 


i Kuryera Pozn. 
paryską w przedmiocie obchodu Wolterow- wi 


adomość o memoryale przedłożonym Najj. 
przez dr. Riegera, dodaje od siebie, iż 
¡ Die znalazł nigdzie potwierdzenia tej wiado- 
a jednak wysnuwa ztąd wnioski o 
„skłonności Czechów do ugody, — jest raczej 
, tylko potwierdzeniem tego, co już dnia 17 
i lutego r. b. (ur. 47 Gazety Lwowskiej) tele- 
,grafowałem wam z Pragi podezas krótkiego 
¡ tamże pobytu mojego. W telegramie tym do- 
‚ niostem wam o memoryale Riegera, równa- 
| jącym się kapitulacji. 

Prawdziwą niespodzianką, wywołującą 
i niemałe a powszechne wrażenie, było na dzi- 
| siejszem posiedzeniu Izby poselskiej złożenie 
| mandatu dolegacyjnego przez p. Smarzew- 
„skiego. Niespodzianka ta przykro dotknęła 
; koło polskie, raz dla tego, że grono Pola- 
ków w delegacyach wspólnych traci w p. 
Smarzewskim siłę znamienitą, a potem, że 
znaczony dla ubogich miasta Paryża. Ale | złożenie mandatu przez p. Smarzewskiego ją- 
| ko deleguta było dla koła polskiego — wła- 
i śnie niespodzianką. Dopytywań ze strony in- 
„nych frakeyj o pobudki takiego postanowie- 
nia jednego ze znamienitszych posłów na- 


Dodać tu należy, że Wolterowski jubi- 
leusz zaprojektowany i uradzony przez mu- 
nieypalność paryską, nie znalazł nawet dose 
ogólnego poparcia u stronnictwa republikań- 
skiego. La Republique Frangaise, organ p. 
Gambetty, bardzo wyraźnie oświadczył, ze 


wiedliwienia takiego rodzaju apoteozy dla 


jednej z wielkich sal w Paryżu, na której 


Posiedzenie dzisiejsze zresztą całe było 


stopy podatkowej co do podatku domowo- 
klasowego analogicznie z uchwalonemi już 
tę uroczystość nacechowaną zanadto wyra- | przez Izbę takiemiż obniżeniami co do podat- 
mnie charakterem pamiętnej konwencyi, | ku gruntowego i tak pierwotnego, jak i roz- 
szczególnie w chwili, kiedy cala Europa re- szerzonego podatku domowo - czynszowego. 
prezentowaną jest w Paryżu nie na to bez | Obniżenie w pierwotnym podatku domowo- 
wątpienia, żeby jej przypominano krwawe | ezynszowym wychodzi na korzyść miast 
i większych, w rozszerzonym podatku domowo- 
P. Laroche Joubert wniósł w Izbie de- ezynszowym na korzyść miast średnich ; więc 
putowanych projekt ustawy następującej tre- | też mniemało koło polskie słusznej tylko 
bronić sprawy, domagając się obniżenia w - 
podatku domowo - klasowym-ne korzyść gin 
wiejskich i miasteczek. Wobec znanego je- 
dnak usposobienia lzby dla wniosków polskich 
chętnie skorzystało koło polskie z gotowości 
p. Prombera do stawienia wniosku w du- 
chu powyżej wyłuszczonym; jakoż wniosek 
ten przeszedł 127 głosami przeciw 112 gło- 


Zagaił posiedzenie prezes Reichbauer 
o godz. 11 min. 20. 

P. Smarzewski w piśmie do prezesa 
Izby zawiadamia, że składa mandat do dele- 
gacyi wspólnych. 

Z Izby wyższej nadeszło zawiadomienie 
o zapadłych w niej uchwałach. _ 

Wydział powiatowy w Brzesku petycy- 
onuje o nieuchwalenie projektu rządowego 
w sprawie zmian w regulacyi podatku grun- 
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A = hodu z komornego, 
obliczania czystego dochodt ee 
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— 


wych h . j 
5 wiez w tym duchu, że w porównaniu z o- 
| podatkowaniem budynków starych nowe bu- 
? dowle zawsze jeszeze mają wielką korzyść. 


Paragraf 8my zawiera w dodatku taryfę 
gie podatkowych dla podatku domowo-kla- 
sowego. (Projektowana taryfa podaaa jest 
w szeregu projektów podatkowych w nume- 
rach Gazety Lwowskiej z końca sierpnia i 
początku września r. 2.) 

P. Klaiez żąda w swym wniosku 
szczegółowego uwzględnienia Dalmacji. — 
P. Lienbacher wykazuje niby krzywdę, 
I  dziejącą się w nowej taryfie Saleburskiemu, 


— — 


i wnosi, aby odesłano paragraf Smy do ko- 


misyi z poleceniem przeobrażenia w duchu 
szczegółowego uwzględnienia tego kraju. = 
P. Promber, powołując się na obniżenia 
uchwalone co do podatku gruntowego i tak 
pierwotnego, jak i rozszerzonego podatku do- 
mowo-czynszowego, wnosi, aby tu także, t. 
j. co do podatku domowo-klasowego, uch wa- 
lono obniżenie wszystkich W taryfie stóp po- 
datkowych o 10%,. — P. Krzeczunowiez 
popiera wniosek- Prombera, wnosząc od sie- 
bie, aby dla jaśniejszego poglądu na zmie- 
nioną w duchu tego wniosku taryfę odesłano 
ją do komisyi; a gdy komisarz rządowy 
Chertek zwalcza wszystkie wnioski, szcze- 


głos p. Krzeezunowiez, wywodzae, 
że sam rząd pierwszy wszedł na pochyłą 
drogę zwolnień i pociągnął [zbę za sobą, że 
przeto konsekwencya i wzgląd na równość 
w udzielanych zwolnieniach wymaga przy- 
jęcia wniosku Prombera, nad którym żąda 
mowca głosowania imiennego. $ 
W głosowaniu upadają wnioski Klaieza 
i Lienbachera, tudzież Krzeczunowicza co do 
odesłania do komisyi; utrzymuje się natomiast 
w imiennem głosowaniu wniosek Prombera 
| o 10-procentowe obniżenie całej taryfy, a to 


127 głosami przeciw 112 głosom. Z człon- {leży ` d 
ków Koła polskiego byli obecni i głosowali | żadnej pracy? Zgadują 
- | dzienniki te zasięga, 
| wałowa, 


za wnioskiem: pp. Bartoszewski, Baum, Chr: 
nowski, Cienciala, Czaykowski, Ozerkay 
Dunajewski, Dworski, Dzwonkowski, droe: 
Wosz, Gołąb, Gołuchowski, Grocholski, Haus- 
ner, Jasiński, Jaworski, Kabat, Kaczała, Ka- 
miński, Konopka, Kozłowski, Krasicki, Krze- 
ezunowiez, Łępkowski, Mendelsburg, Miero- 
zowski, Petrowicz, Ruczka, Rydzowski, Ryl- 
ski, Skrzyński, Smarzewski, Tyszkiewicz, U- 
jejski, Weigel, Włodek. Nieobeeni byli 
pp. Bene (nieobecny tylko podczas głosowa- 
nia, co posłowi temu często się wydarza) 
Bodyński, Ohełmecki (rzadko bywa na po- 
siedzeniach, ehoć jest ciągle we Wiedniu), 
Golejewski, Haller, Horodyski, Sanguszko. P. 
Wolski głosował za wnioskiem. 

Poczem dla łączności z paragrafem po- 
wyższym wzięto pod obrady artykuł II usta- 
wy o zaprowadzeniu reformy podatkowej, 
który zawiera przepisy o przejściu miast 
Tryestu, Czerniowieć i Zadaru. tudzież Dal- 
macji, Tyrolu i Voralbergu od podatku po- 
bieranego na sposób dzisiejszy do podatku w 
myśl nowej ustawy. i 

W dyskusyi domagają się pp. Coro- 
nini, Ciani, Lienbacher, Teuschl, 
Wittmann i Kochanowski zmian 
w tym artykule w duchu łagodniejszym. U- 
chwalono odesłać artykuł ten do komisyi, ce- 
lem przeobrażenia. 

Tu przerwano obrady. 

Prezes oświadcza, że jest zamiarem 
jego skończyć obrady nad reformą podatko- 
wą w tym jeszcze tygodniu, przyszły tydzień 
zaś poświęcić obradom nad projektami, odno- 
szgeemi się do ugody, a potem załutwić je- 
szcze trzy inne projekty, między niemi no- 
welę do ustawy o regulacyi podatku grunto- 
wego, wszystko to aż do Zielonych Świątek, 
uby posłowie w razie odroczenia lub nawet 
zakońezenia sesyi nie potrzebowali już zjeż- 
dać się na posiedzenia w lecie. Prezes mnie- 
ma, że przy niejakiej ekonomii parlamentar- 
nej i codziennych posiedzeniach powinno to 
się powieść, 

Koniec posiedzenia o godź. 3 min. 5. — 
Następne jutro. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Hr. Szuwałów i partya militarna.) 


Rzadko kiedy oczekiwano z większem 


naprężeniem wyniku jakiejś dyplomatyeznej | 


| missyi, jak właśnie teraz rezultatu podróży 


du w sprawie wy- 
budowie drogi 


adku dziennego, 


kilku uwagach p. | 


Wittmanna 0 przeciążeniu budynków no- 
na które odpowiada p. Krzeczuno-, 


Gazeta Lwowska z dnia 25 maja 1878. 


wrócił do Londynu, milezał jak zaklęty a 
‚angielsey dyplomaci 


ie o uwol- hr. Sznwałowa. Hr. Szuwałów, który już po- 
h od po- 
Rohatyńskiego 


i 


mimo wszelkich usiło- 


wan, nie dali się wyciągnąć na słówko, któ- 
‚reby w obecnej krytycznej chwili rzuciło ja- 


na 
hr. 


| kieś światło 
' pewnem, że 


sytuacyę. 


Tyle tylko jest 
Szuwałów musiał stoczyć 


iw Petersburgu ciężką walkę przeciw rossyj- 


jskiej partyi militarnej, a o szezegółach tej 


| walki otrzymała Neue freie Presse 2 Peters. 


burga bardzo ciekawą korespondencye, która, 
„jeśli opiera się na prawdziwych faktach, mo- 


do ocenienia 
zawiezionych przez br. Szuwałowa 


‚ze posłużyć 
do 


ostrzył w 


¡ powali około Gorezakowa i w zamiłowaniu 
` pokoju cara Aleksandra znajdują swe oparcie, 
a partyą militarną, która w generale Igna- 
tiewie ma swego herolda a w. ks. następcę 
tronu potrafiła uwikłać w swoje sidła, Nie- 
bezpieczny stan księcia Gorezakowa sprawił, 
jże się polepszyły szause partyi militarnej, 
która myśli już o tem, aby stanowisko kan- 
eran państya obsadzić jedną ze swoich 
kreatur. Prawdopodobnie pospieszył hr. Szu- 
wałów do Petersburga w tym celu, aby oso- 
bistym wpływem przyciągnął nieco herostra- 
towskich eugli Ignatiewowi i jego towarzy- 
¡Szom. W tej chwili nie można jeszcze po- 
| wiedzieć, kto zostanie zwycięzcą. Aparat ks, 
Gorezakowa, panowie Giers, Jomini i Ham- 
burger i dwa publicystyczne organa kancela- 
'ryi Agence Generale Russe pana Poggen- 
pobla i Journal de St. Petersbourg p. Horna. 
| ofiarowali hrabiemu Szuwałowowi swe usłu- 
gi i uznali go Już niejako za przyszłego na- 
stępcę dogorywającego Gorezakowa. Dwa 
wspomniane organa rozpoczęły też energicz- 
ną walkę przeciw planom partyi militarnej i 
zapowiedziały program pokojowy, którego 
autorem ma być hr. Szuwałow. Ale nie 
wiadomo jeszcze o ile te dzienniki, które 
stały się dziś tłómaczami zapatrywań Szu- 
łowa, ostatecznie wezmą górę. W. książę 
tepea tronu i osoby, które wpływ na nim 
; wywierają, stanowią w każdym razie czyn- 
‘nik, z którym się trzeba liczyć. Zagranica, 
| którą dochodzą w drodze telegraficznej po- 
kojowe artykuły Agence Russe i Journal de 
| St. Petersbourg, dobrze zrobi, jeśli je będzie 
| przyjmowała z wielką ostrożnością. Tntaj py- 
jtają się powszechnie, w czyjem imieniu i na 
czyją odpowiedzialność odzywają się dziś te 
organa księcia Gorezakowa, skoro ich pan 
y chory i absolutnie nie jest zdolny do 
tu wprawdzie, że 


iw 


a 
Bas 


ale pytają sie, czy to już pewną 
jest rzeczą, że hr. Szuwalow 
fowal nad uporem w. księcia 
nu i zostanie kanclerzem państwa. 
już zapewne o figlu, jaki Szuwałow owi spła- 
tali jego przeciwnicy. W ehwili, gdy rozpo- 
zął usiłowania 


Prawitelstwiennym Wiestniku ognista odezwa 
do zbierania składek ma flote korsarską; 
gwałtowny ton tej odezwy był bardzo cha- 
rakterystyczną illustracyą missyi Szuwałowa. 
Odezwa ta była bez podpisu, zupełnie w for- 
mie komunikatu rządowego a w końcu mo- 
żna było wyczytać: „Datki przyjmują się w 
Petersburgu w Aniezkowskim palsen u Jego 
Ces. Wysokości w, księcia następcy tronu 
a osoby, które przyniosą osobiście datki, bę- 
dą przyjmowane od 11 do godziny 3. Osoby, 
które prześlą datki pocztą, zechcą adresować: 
„Do Jego ces. Wysokości w. księcia nastep- 
cy tronu.* Journal de St. Petersbourg nie 
powtórzył tej odezwy a Poggenpohl w tele- 
gramie wysłanym do Temps oświadczył, że 
to niepowtórzenie umieszczonego w Gońcu 
urzędowym „article-róclame* 
znaczenie. Ale potrzeba jeszcze innych do- 
wodów klęski 
tronu niż te, które nam są w stanie dać or- 
gana chorego kanclerza, 
dziedzictwa swego szefa 


cym się do niego generałem Igoatiewem. ! 


W obecnej chwili panuje tu chaos: społe- 
czeństwo, bióra a nawet dwór zarysowały 
głęboko, car i carewiez są z sobą w tajem- 
nej niezgodzie. Kto wie, eo z tego wyniknie.“ 


(Sytuacya militarna pod Stambulem). 

Najnowsze rozstawienie armii rossyj- 
skiej pod Stambułem, mimo najrozmaitszych 
zapewnień uspokajajacych, daje bardzo wiele 
do myślenia. Sytuacya pod Stambulem uwa- 
Żana jest powszechnie za groźną, a genera- 
łowie tak turecey jak i rossyjscy przemawia- 
ją w tonie, który każe domyślać sie, że 


bez względu na te wszystkie zapewnienia, 
poglądy i rozumowania, przyznać trzeba, że 
syluacya militarna pod Stambułem jest nieco 
więcej skomplikowaną niż w chwili podpisa- 
nia traktatu pokojowego w San Stefano, z 
drugiej zaś strony tureckie środki obronne 
stały się czynmkiem, z którym liczyć się 
należy. Przypatezmy się bliżej tym środkom 
obronnym. W skutek osobliwszej topografii 
okolicy Stambułu linie obronne tureckie dzie- 


ma szczególne | 


klienteli w. księcia następcy | 


kontrpropozycyj 
Pe- 
tersbnrga. Korespondent pisze pod daiem 19 
maja: „Pobyt Szuwałowa w Petershurgu za- 
nadzwyczajny sposób walkę po- 
między partyą dyplomatów, którzy się ugru- 


ją inspiracyj od hr. Szu- 


H 


celem przyprowadzenia do | dawno obóz ufortyfikowany. 
skutku porozumienia z Anglią, ukazała się w į oddalony od Pery o dwie godziny jazdy, i 


— — 


ES w morze, 
i 
} 
1 
i 


jest nieco naprzód wysuniętą, 
krótszą i zakrywa stolicę od zachodu; 


drugiej strony o kotlinę „słodkich wód“ 
Druga linia obronna na wschodzie Stambułu 


Bosforu i opiera się na poładniu o Perę 
na pöluoey o wybrzeże 


pszem rozpatrzeniu się, widzimy, 


równolegle z Justyniańskim murem fortecz- 
nym Stambułu. 


mieścia Ejub z widokiem na kotlinę „słod- 


szarami jest pagórkowaty i niepokryty drze- 
wami, w skutek czego nadaje się wybornie 
do usypania rowów, z drugiej zaś strony 
Stam-ul wraz z swojemi nieco uszkodzone- 
mi murami leży na drugiem planie esłej tej 
pozycyi. trzeba tę linię obronną uważać 
za silniejszą. Złoty Róg dzieli, jak wiadomo, 
Konstantynopol na dwie nierówne połowy; 
większa część (Stambuł) leży na południowej 
stronie, mniejsza zaś (Pera i inne przedmieścia) 
na północnej stronie Złotego Rogu. Tam 
gdzie Złoty Róg ma swą podstawę, strurayk 
KChiaghat - Chaneh, zasilony wodami strumy- 
ka Ali- Bej, wpada kilku ramionami do mo- 
rza, Dość szeroka, wysokiemi brzegami oto- 
czona kotlina pierwszego strumyka nosi zna- 
ug nazwę „słodkich wód“. Strumyk, który 
kotlinie tej nadaje nazwę, ma swe źródła w 
lasku Belgradzkim, oddalonym o trzy mile 
na północ Stambułu, a bieg jego ma kieru- 
nek południowy. Widocznem jest tedy na 
pierwszy rzut oka że dominujące pagórki 
nadbrzeżne w wschodniej części kotliny na- 
dają się znakomicie do obrony, pagórki te 
bowiem między „Słodkiemi wodami* 4 Bos- 
forem są niejako naturalną fortecą z wysu- 
niętym naprzód rowem (kotlina Słodkich 
wód). Jest tam tylko ta jedna niedogodność, 
że jeżeli rów ten, czyli kotlina, zostanie zdo- 
bytą przez nieprzyjaciela, załoga stojąca na 
pagórkach musi bronić się do upadłego, w 
przeciwnym bowiem razie zostanie albo wrzu- 
albo też wziętą do niewoli. 
Cała wyżyna między Słodkiemi Wodami a 
Bosforem ma rozmaita Szerokość; najwęższe 
miejsee wynosi 1 milę, a najszersze 1½ mili. 
Naturalnym punktem oparcia na południu 
jest przedmieście Pera, dzielnica Stambułu, 
zamieszkana przez chrześcian. Do tego punk- 


będzie tryum- tu przyżyka druga linia obronna Lewant⸗ 
następcy tro- | Czyftlik, powyżej Rumeli- Hipars, 


malowni- 


Wiecie | czego starożytnego zamku Mahometa IL a 


dalej w kierunku północnym przytyka limia 
obronna Maślak, gdzie Turcy założyli nie- 
Obóz “ten jest 


leży w połowie drogi między Perą a Bujuk- 
dere. Już pod Maślakiem zaczyna się po 
tamtej stronie kotliny Słodkich wód lasek 
Belgradzki, który ciągnie się około trzy mile 
w kierunku północno - zachodnim, następnie 
skręca się w kierunku północnym, północno- 
wschodnim i wschodnim, aż w końcu, nie- 
daleko Bujukdere, skręca się znowu w kie- 
runku południowym i kończy się pod Maśla- 
kiem. Las ten, zajmujący prawie milę kwa- 
dratową obszaru, jest bardzo gęsty i ma 
wcale okazały drzewostan ; z tego też powo- 
du nadaje się wybornie do obrony, a ponie- 
waż od zachodu leży przy drodze, prowa- 
dzącej do Bujukdere i Bosforu, przeto nie 
dziwnego, że Turcy zwrócili szezególniejszą 
uwagę na ten punkt obronny i wzmocnili 
go silnemi zasiekami. Wyżyna powyżej opisana, 
ciągnie się aż w głąb lasku Belgradzkiego, gdzie 
ma najwyższy szczyt, następnie zniża się 


‚tugodaie w kierunku wybrzeża Czarnego mo- 


usiłujące bronić ' 
przed uśmiechają- | 


i 


rza, gdzie lsży fort Kilia. 
ny od Pery aż do Kilii jest 
ny zachodniej, 


Cały front obron- 
wklęsły od stro- 


‚ między Makrikioi a Ejubem jest wypukłym łu- 


się ) 


wkrótce przyjdzie do krwawego starcia. Ale 


kiem od strony nieprzyjaciela. Obie linie ra- 
zem mają przeszło milę długości a na tej 
przestrzeni mają stać cztery korpusy. Pierw- 
szy korpus pod dowództwem Bakera baszy 
stoi między Makrikioi i Daud baszą; drugi 
i trzeci korpus pod dowództwem Mehemsta 
Alego stoi na dalszych pozycyach aż do Slo- 
dkich wód a czwarty korpus pod dowództ- | 
wem generała dywizyi Fauda baszy strzeże 
północnej linii. Widzimy, że nadzwyczajna 
troskliwość o zasłonięcie Stambułu doprowa- 
dziła do rozdrobnienia sił, które w danym 
razie może stać się przyczyną wielkiej kata- 
strofy. Nie wiadomo nam — pisze w końcu 


i Fremdenblatt, z którego czerpiemy te szcze- 


góły — ilu ludzi liczą pojedyńcze korpusy 
tureckie, zdaje nam się jednakowoż, że nie 
ma więcej jak 25.000 żołnierzy. Niektórzy 
utrzymują, że w Skutari stoi rezerwa, która 
w razie potrzeby może być wysłaną na punkt 
zagrożony. Według tego obliczenia wypada- | 
toby, że na północnej linii obronnej, która! 
ciągnie się 5 mil, stoi co najwięcej 30.000 | 
ladzi; ale i ta nieliczna armia jest Jeszcze ` 


lą się na dwie części. Pierwsza z tych linij i 
jest o wiele | den kerpus broni 
ó z jed- jukder a drugi korpus 
nej strony opiera się o morze Marmara a z | Maslak i na pozycyach sąsiednich. Na każdy 


jest identyczną 2 europejskiemi brzegami | północnej części linii 


W pośrodku tej zachodniej | 
linii obronnej, stoją olbrzymie koszary obron- | 
ne zwane Daud basza i Ramid-Cziftlik, pier- 
wsze koszary leżą w zachodniej części przed- 


kich wód*. Ponieważ teren między temi ko- 


zachodnia zaś linia A 


podziejoną na dwie grupy a mianowicie je- 
lasku Belgradzkiego i Bu- 


stol w obozie pod 


„| wypacek słaby punkt tureckich stanowisk, 
, j mimo! belgradzkiego lasku, znajduje się w 
Pera-Kilia a demon- 


a stracys militarne wykonane przez generała 
Czarnego morza. p > przeciw tej części linii obronnej, 
Pierwsza linia obronna jest tylko dwie mile, | wska 

druga zaś przeszło pięć mil długą. Przy le- | ra De i 
ie zacho- | szturmowania silnych pozycyj tureckich po- 
dnia linia obronna zaczynająca się w Makri- | 
kiói a kończąca się na północnej kończynie 
Złotego Rogu, tworzy łuk, który ciągnie się 


ją Da to, ze rossyjska główna kwate- 


"myśli powtarzać bezmyślnej taktyki 


łożonysh między Makrikioi a Ejubem, lecz 


¡Ze udi zy na powyżej wskazany słaby punkt, 
| gdzie sukces może z łatwością być osią- 
| gnięty 


— — 


ankiet prasy angi skiej). 


nia 18 b. m. obchodziło stowarzy- 
szenię dziennikarzy angielskich piętnastolet- 
nią raznice swojego istnienia bankietem u- 
rządzcjym w Willis Rooms, na którym 
, przew dniczył markiz Salisbury. Na Uroczy- 
f stościjiej byli obecnie cesarzewicz franeuski, 
| hrabią Beust, Midhat basza, kardynał Man- 
| ning, Obart basza, generał lord Napier of 
| Magdila, inni dostojnicy militarni, prałaci, 
į wielu parów i członków Izby gmin, Archi- 
bald Forbes i inne znakomite osobistości. 
` Pierwszy toast wzniesiono na cześć królowej, 
‚ toast ken został przyjęty z wielkim entuzyaz- 
| mem jak Samo następny, wzniesiony na cześć 
| księch Walii i innych członków królewskiej 
| famili. Archibald Forbes, znany sprawoz- 
| dawek Daily News, zrobił przy trzecim to- 
jaście „armia i flota“ bardzo zręczną aluzye 
do oleenych stosunków wojennych. Lord E. 
Fitzmaurice pił za zdrowie obeenych dyplo- 
mató. Odpowiedział mu austryacki amba- 
sador hrabia Beust w dłuższej mowie boga- 
tej w piękne zwroty. Mowca porównał w 
į sposó) bardzo dowcipny prasę z dyplomacya, 
| Pow zial prasie angielskiej piękny komple- 
¡ ment) że jakkolwiek jest najstarszą siostrzycą 
| wszytkich pras europejskich, mimo to za- 
chowiła swoją piękność i wyższość. Podniósł 
także że lord Salisbury, obecny szef dyplo- 
|macy brytyjskiej, zdobył sobie ostrogi na 
| polu literatury. Powiedziano o dyplomacie 
j Jak © policyście, że często robi wiele hałasu 
o nie rzadko lub nigdy nie jest na miejscu, 
kiedy go potrzeba. To być może, ale z dru- 
giej strony dobre czyny dyplomacyi jak i 
DCH spełniają się po największej części po 
cichqi nie wychodzą na jaw, chyba przez 
rezulaty, które często niesłusznie nie SĄ 
| przy]isywane ich bezpośredniemu wpływowi, 
| Miejny nadzieję, zakończył mowca, że w tym 
| krytezuym czasie dyplomatyezny polieysta 
w oipowiedniej chwili znajdzie się na swem 
mieſen i Ze w rzeczy ssmej okaże się stró- 


żem pokoju. (Oklaski). 
i 


Na toast wzniesiony przez lorda Haugh- 
ton ta zdrowie obecnych gości odpowiedział 
cesfrzewicz francuski mową, która 
zostéa dobrze przyjęta. Syn Napoleona III 
unosł się w pochwałach nad wolnością prasy. 
„Byś czas, mówił, gdy losy narodów roz- 
strzygały się na tajnej naradzie dwóch lub 
tried mężów. Dziś siłą, która stwarza i usuwa 
rząd, decyduje o pokoju lub wojnie, jest o- 
pin publiczna. Ten najwyższy trybunał, 
prze, którym musi się stawić i zdać sprawę 
katy dyplomata, byłby tylko ślepym trybu- 
natn, gdyby nim nie kierowała oświecona 
prasi“. Na cześć prasy zagranicznej wznie- 
sion) również toast, na który odpowiedział 
podńżnik afrykański Stanley. Po toaście 
na geść obydwóch Izb parlamentu wzniósł 
Se. er Merloy w najpochlebniejszych sło- 
wael toast na zdrowie przewodniczącego. To- 
ust em został przyjęty z zapałem. 

Markiz Salisbury powitany żywemi o- 

krzakami odpowiedział mową, z której wyjmu- 
jem} ustęp następujący: „Był czas, kiedy i 
ja małem troski, prace i nagrody prasy 
¡ dziesnikarskiej, śledziłem zawsze jej losy i 
byłem świadkiem jej wzrostu a może przy 
| Swietle doświadczenia lat młodości zanadto 
| centem jej pochwałę lub naganę. Dowiedliś- 
my wam, że w tych wszystkich gwałtownych 
wallach partyjnych, które zdają się rozdwa- 
Jas narod, zgoła nie zakłócamy istotnej hbar- 
mozii narodowego i patryotyeznego usposo- 
bieńia. W tem wielkiem i prawie gwałtow- 
nen przesileniu losów Buropy mogę to uwa- 
da dobra wróżbę. Mniemam, że szezęśliwe 
wyj..ulęcie z trudności, które zdają się nas 
otaczać, zależeć będzie od harmonii i zgody 
owego patryotyzmu, który się naraża na każdę 
niebezpieczeństwo z wyjątkiem na utratę 
honoru“. (Głośne oklaski), 

Subskrypcye przy bankiecie przyniosły 
około 1200 f. sterlingów. Panzy bankietu za- 
pełnił koncert pod kierownictwem Juliu- 
sza Benedikt, a w koncercie tym wzięli udział 
panie Tommelli, Valeria, Victoria Bunzen, 
Percy, panowie Shakspeare i Bettini. 


(Wyprawa wojsk indyjskich), 


W om izbach parlamentu angielskiego 
wyprawa wojsk indyjskich do Europy była 
21 b. m. przedmiotem interesujących roz- 
praw. W Izbie wyższej były kanclerz 
lord Selborne, zwrócił uwagę lieznie ze- 


czwartku 28go b. m., w którym to dniu 
ba, jak wiadomo z telegramu, większością 
47 głosów przeciw 226 odrzuciła rezolucyę 
artingtona, a poprawkę Hicks Beacha jed- | 


branych parów na kwestyę, 
dyjskie w czasach pokojowye 
zwolenia parlamentu być uż, 
cami Indyj bez naruszenia konst, 
kiel bezpieczeństwo istnieje dla 
dnoczonego królestwa, skoro powe 
m cześci państwa położonych po 
W. Brytanii i.Irlandyi jest pozoste 
skrecyi korony. Dla poparcia sw 
mentów przytacza mowca zwyczaj 
kowane w latach poprzednich } 
zamierzone obeenie użycie woj 
w Europie nie ma w histo 
Lord kanclerz broni po 
du. Krajowa armia indyjska stano 
ną część siły zbrojnej korony; do 
jów korony należy pomiędzy nn 
prawo użycia swych sił zbrojny: 
kolwiek części posiadłości angielski: 
więc kto utrzymuje, że zakres 
królewskich został rozszerzony, p 
wskazać, pod jakim względem 
je te zostały rozszerzone, Lord 
le popiera wywody lorda Selbor 
je on wprawdzie, że w wypad 
i nieprzewidzianych rząd ma pr 
na własną rękę i odpowiedzialni 
na późniejsze poparcia parlamen 
nagły ani nieprzewidziany wypadek Di Y 
magał najnowszych zarządzeń rządu A 
bz 


w chwili, w której rząd wydał swo; 
rządzenia, obradował parlament, mm w 
było przedłożyć mu do zatwierdzen 


KRONIKA ` ` 


= — Na górze zamkowej, jak już | 
isa. | donieśliśmy, odbędzie się jutro festyn akade- 
bag | micki. 0 ile z programu i zabiegów komitetu | 
wnosić można, festyn będzie jednym z najświe- 
niejszych w tym roku. 

7 Zmarli w ostatnich dniach: w; 
4 Pradze były burmistrz tego miasta dr. Wacław | 
Al Bielski, kawaler orderu Leopolda, przeżywszy | 


jstawił w tych dniach na posiedzenia akademii ; 
|nauk w Paryżu nowy przyrząd, za pomocą któ í 
~; frego szelest idącego kieszonkowego zegarka daje į 
się słyszeć z taką siłą jak łoskot we młynie, į 
prawie ogłuszający, co większa tarcie się ząb- | 
ków kółek, składających mechanizm zegarka tak } 
dobrze dawało się słyszeć jak w jakiej wielkiej | 
| machinie parowej. Przyrząd ten jest dość pro- 

stem ulepszeniem zwyczajnego telefonu, który, 

i jak wiadomo, służy do przenoszenia głosu na 
ep "Të äer 00% ving | Pewna odległość, ale z znacznem osłabieniem. 
sd Bos re tate Ww ET 5 3 >| Zaradzit temu w zupełności wynalazca Be 
/ enh e ee nat... = foma, który tem jest dla ucha czem mikroskop 

sposób bronił szef gabinetu postęp wia] ala oka | 
rządu. Nie wdajac się w szczegółowy dabiór | g 


i 


technicznych powodów, które zmiew lift rad: — Podrabiane banknoty 3; 
do zachowania tajemnicy w sprawie ód obecnie prawdziwą plagą Niemiec. W tych | 


¡y | dniach w Kolonii samej aresztowano 7 osób za 
„| wydawanie takich banknotów. 
— Zamach Hedla na życie cesa- 


nia wojsk indyjskich na Maltę, 
mowca opozycji tylko tyle, że nie 
rzeczą bardzo korzystną dla powszechmecciobrad : o 
gdyby rząd był oznajmił parlame , ż|rza niemieckiego miał w następstwie Śmierć 
zamierza ściągnąć do Europy wojska | ly; J jednego człowieka. Jak donosi Voss. Ztg., urzę- 
skie. Wyezerpujace exposé lorda kai |e'zajdnik Koehler, który po zamachu ścigał Hedla 
powinno odnieść skutek pożądany. Ub: i uderzeniem laską ogluszywszy królobójeę, głó- | 
należy — tak zakończył premier swojeorre- | wnie się przyczynił do przytrzymania go, w sku- 
mówienie — że dyskusya nad tym tek irytacyi dostał róży i w tych dniach życie 
miotem toczy się właśnie w chwili, zakończył. - 
rej usta nasze są zamknięte. Ja i moi — Deszez siarczysty, jak donosi 
byliśmy przygotowani stanąć w ob: Tw. Bote, spadł dnia 8 b. m. w dolinie gór- 
lityki rządu i przytoczyć cały sze nego Illu, w Tyrolu. Po deszczu tym cała oko- 
nych powodów, które zniewoliły nas lica była pokryta żółtawą masą, którą posłano 
bienia takiego kroku. W całej” tej e do analizy chemicznej. 
ożywiało rząd uczucie, iż największy — Wielkie Smiegi spadły w osta- 
obowiązkiem jest zachować politykę picolo- tnieh dniach w północnej Szkocji, i zrządziły 
wą, zabezpieczyć Europie pokój 1 wolos’. | ogromne szkody w zasiewach i ogrodach. 
To uczucie ożywia rząd de tej chwili. Rząd ŻE z x 
stara się jeszeze ciągle osiągnąć takie e — Powódź w Styryi. Według te- 
taty, ale w chwili obecnej nie pod hun lesramu z Cilli rzeka Sann w Styryi gwałto- 
odpowiadać na zaczepki i dyskusye teg wnie dnia 22 b. m. wezbrala „w skutek ule- 
dzaju, jakie dziś tu przytoczono; nie podbus wnych deszczów. „W samem Cilli woda zalała 
niżej położone części miasta, a w parku miej- 
skim stała na kilka stóp wysoko. Niebezpieczeń- 


także stawać w obronie rządu bez pryto- 
czenia argumentów i objaśnień, które mo- WW > | 
stwo było tem groźniejsze, że deszez nie usta- 
wał - 


głyby zaszkodzić całej sprawie. To cośmy 
uczynili, stało się w przekonmia 
że działamy dla dobra ogółu, a di 
ciaż zaatakowano nas, wolimyra- 
czej milczeć, niź obroną nasza zk 
dzić krajowi, któremu służyć wy a- 
amy za nasz obowiązek. (Oklusk 
W Izbie gmin oczekiwana dest 
w kwestyi użycia wojsk indyjskich za pejy 
również wszystkie ławy. W przestrzeni | 
znaczonej dla publiczności ścisk był wi 
Po załatwieniu kilku interpelacyj ma 
Hartington wśród ollaskow swej y, 
postawił następujący wniosek: „Ustawa } 
stwa zabrania koronie w czasach pokojoy 
} 
$ 


— Samobójstwo. W Medyolanie 

odebrała sobie przed kilkoma dniami życie młoda 
i piękna aktorka pierwszorzędna, Ema Ivon. 
Przyczyna samobójstwa niewiadoma. 
i — Zamach na pociąg kolei żelaznej 
wykonali w tych dniach niewyśledzeni jeszcze 
złoczyńcy pomiędzy stacyami Rudik a Poder- 
sam w (Czechach. W nocy zatoczyli wielkie 
głazy na szyny i nadchodzący pociąg towarowy 
niechybnie byłby się wykoleił, gdyby nie czuj- 
ność dozorcy, który usunął wczas przeszkodę 
z toru. 

— Fatalmy popis. Akrobata Gal- 
lini miał się w tych dniach popisywać sziuką 
chodzenia po linie, uwiązanej do dwóch słupów 
na placu katedralnym w Wilnie. Ledwie jednak 
wszedł na linę, jeden ze słupów chwiać się 
począł i pomimo wszelkich usiłowań biednego 
fakrobaty, runął, a skoczek spadłszy na ziemię 
tak silnego doznał szwanku, że wkrótce Życie 
j zakończył, Na domiar nieszczęścia słup, padając 
krajowe wojska indyjskie nie mogą być y na ziemię, zabił dwoje dzieci z pomiędzy widzów 
wiezione do „zjednoczonych królestw“ ^ie- | zebranych na placu. 
miej „ustawą o karności armii“ (Mutiny ic’), | — Pożar teatru. Z Kalkuty donosi 
podług której w czasach pokojowych ł 0% | telegram, że w mieście Achmednugger w In- 
przyzwolenia parlamentu rząd nie ma » 4 dyach angielskich, zgorzal w tych dniach teatr, 
werbować żołnierzy ponad liczbę oznactina | przy czem około 40 ludzi zginęło w plomie- 
przez ciała prawodaweze. Minister koli f niach, a wielka liczba poniosła ND 


werbować i utrzymywać wojska w ktorej 
wiek części posiadłości koronnych bez 1 
zwolenia parlamentu, z wyjątkiem tych, 
re w rzeczywistości służą w  iudyjskici, 
siadłościach Jej król. Mości* Dla popi 
tego wniosku posługuje się przewódea + 
zyeyi wyłącznie. konstytucyjnemi motyw 
mianowicie bilem of Rights. podłag kr: 


— —— — — O O cr 


sir M. Séi eks-Be ach wśród entuzy Wi- f Ogień wybuchł podczas przedstawienia i ucie- 
cznych o lasków party! KO wire i kające Uz nęły się we drzwiach tak, ze 
powiedział ua te wy ier e j sobie same zamknęły droge odwrotu. 
ządem a opozycyą polega na tem, 7 Sa) A 
e : po aa RECH Przed sądem: w Oszacy, w Sak- 
b 1it WIETZY Y „OC 7 y e 151018 D , . . D 
i sm: 55 onii, niedawno stawali oskarżeni o otrucie kil- 
ge ae trad wie RSW AR Feb 1 osób MERA ma ne 
cydowany pokazać światu, że zdoła w rezie |. 5 „zeza 
: GO au i | nicy miejscowi. Z osób otrutych kilka nawet} 
potrzeby użyć szybko i stanowczo sił zbroj- | 2 E ee | 
FR ; + łumarło. Dochodzenie wykazało, iż oskarżeni 2 
nych całego państwa. Niech Izba albo uwol- 1, ; 8 5 
Ne tt 10 Sen aun}. | Swiadomoseig sprzedawali mięso z chorej krowy. 
ni rząd od ciężkieh obowiązków, które speł. Sad uznał ich winnymi i skazał na trzyletnie 
nia od lat dwóch, albo też zastoni go od; 73 J ` 


„% 

małodusznych szykan. nieustannego falsa | Bie SE d 

wego przedstawiania rzeczy i od pospolitych | — Wilki. W lasach państwa Regecz 

osobistych zaezepek tych, którzy  nsituja | W północnych Węgrzech, przed kilkoma dniam 
¡gajowi złapali żywcem pięć młodych wilezków. í 


| 
i 
| 


! 


uszczuplić potęgę kraju i pozatykać jego źró- 
dla. Minister kończy swą entrelezng mowe — Dia danis zarobku ubogim | 
przerywaną często hucznemi oklaskami wnie- | pracownicom w Monachium, król bawarski prze 


j kilkoma laty kazał sporządzić ogromne kotar 
į koronkowe do ubrania łóżka w letniej swej re- 
zania | zydencyi na zamku Berg. Wspaniałe to łóżko 
praw | w tych dniach zostało ustawione i udekorowa- | 
¿puie ne koronkami, O rozmiarach tych ostatnich mo- 


sieniem znanej już poprawki, kilóra 
za niepotrzebne i bezużyteczae pra 
wszelkiej rezolueyi zmierzającej d 
rząjowi rąk wśród obecnego sian 
zewnętrznych. Debate odroczono z 


nogłośnie przyjęła. | 
jrycy Brumsch w Bernie, który w przystępie 
| rozpaczy po Śmierci ojea targnął się na życie 


% dać wyobrażenie okoliczność, że Lotrzeba by- 
„ło ośmiu robotnie do przeniesienia ich, a roz- 
(wieszać musiano je przy pomocy mechanicznych 


przyrządów. 
— Cziernastoletmi bratobójca, Mau- 


swego młodszego braciszka, został przez sąd 
uznany niewinnym, ponieważ lekarze orzekli, 


że popełnił on czyn ten w stanie niepoczytal- | l 

wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie z 
| transportem przewozowym 
i 18,534.900 kilogramów i 7.390 sztuk bydła, 


i nym, 


— @kropay wypadek zdarzył 


‚sie d. 22 b. m. na stacyi Dernis, w Dalmacji. 
; Gwałtowny huragan przypędził tam z sąsiedniej 
stacyi Severich dziewięć wagonów w chwili, 


mane przy życiu. Cały pociąg ostatecznie został 
zepchnięty z toru, a rozpędzone wagony biegły 
jeszcze spory kawał drogi po za stacyę, nim 
je zdołano zatrzymać. 

— Wypadek ma morzu. Nie- 
miecka fregata pancerna Friedrich der Grosse 
dnia 20 b. m. osiadła na mieliznie przy półno- 


| nym brzegu wyspy Langeland i dotąd nie mo- 


gła być ruszoną z miejsca. 


— Krzew różany, rosnący na mu- 
rze obwodowym kościoła katedralnego w Hildes- 
heimie, o którym jest w Niemczech podanie, 
że przed tysiącem lat został zasadzony, tej 
wiosny prześlicznie się rozwinął i nawet wypu- 
ścił nową latorośl, czego od wieku nie bywało. 
Łagodna wiosna tak regenerująco podziałała na 
tego staruszka. 

-- Gniazdko ped szyną. Na 
dworcu w Darmstadzie para skowronków usłała 
sobie gniazdko pod zwrotnicą kolejową w miej- 
scu, przez które ciągle przechodzą pociągi, i już 
nawet wywiodla młode. Służbie pociagowej wy- 
dano polecenie, ażeby nigdy przy tej zwrotnicy 
nie wypuszczała pary z lokomotywy. Na stacyi 
Aussig zaś, w Czechach, juz od zeszłego roku 
para skowronków gnieździ się pod szyną kole- 


jową, przez którą ciągle przebiegają pociągi, 


tak, że w ostatnim miesiącu przynajmniej 40 
lokomotyw i 1000 wagonów przesunęło się nad 
głowami tych ptaszków, które nie wcale sobie 
nie robią z tego i troskliwie zajmują się pielę- 


gnowaniem czworga swych młodych, 


— Wielki sion w zwierzyńcu schön- 


bruńskim otrzymał w tych dniąch ezaprak w 
kształcie koszuli z gęstej siatki, która osłania 
go zupełnie aż po nogi, do których przywiąza- 
na jest wstążkami. Postąpiono tu sobie według 
przykładu, danego przez zarząd zwierzyńca loń- 
dyńskiego, który przekonał się, że w klimacie 
europejskim słoń koniecznie potrzebuje osłony. 
Nawet w Indyach, 
minów i żyjące częstokroć dłużej niż sto lat, 
od najdawniejszych czasów zawsze są ubierane 


słonie chowane przez Bra- 


w podobne czapraki siatkowe, chociaż klimat 


tamtejszy nierównie łagodniejszy od europejskiego. 


— Najbogatsza alica naświecie jest 
tak zwana Fifth Avenue w Nowym Yorku, nie 


tyle dla wielkiej liczby wspaniałych gmachów, 


jak raczej z powodu zamożności swych miesz- 
kańców. Przy ulicy tej bowiem mieszkają na- 
stępujący Krezusy amerykańscy: dr. Rhinelen- 
der, mający 3 miliony dolarów rocznego do- 
chodu, mrs. M. O. Roberts 5 milionów, Moj- 
żesz Taylor 8 milionów, August Belmont 8 mi- 
lionów, Robert i August Stuart po 5 milionów, 
mrs. Stevens 2 miliony, Amos R. Eno 5 mi- 
lionów, Jakób i William Astor po 80 milionów, 
mrs. A. Stewart 50 milionów, P. Lorillard 3 
miliony, James Kernochan 2, spadkobiercy Van- 
derbilta 75, Calvert Jones 2, James Gordon 
Benett 4, Fred Stevens 10 milionów, Lewis 
Lorillard milion, ogółem wymienieni mieszkańcy 
ulicy Fifth Avenue mają rocznego dochodu 
259 milionów dolarów. 


— Produkeye z mikroskopem 
powiększającym milion razy, urządza właściciel 
tegoż, p. Michał Tietzner, w poniedziałek i we 
wtorek, w godzinach po południowych, w sali ra- 
tuszowej. P. Tietzner przed kilkoma dniami 
dawał produkcye takie dla uczniów gimnazyum 
Franciszka Józefa, od którego dyrekcyi uzyskał 
chlubne uznanie. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


O Ruch ma kolejach galicyj- 
kich w ubiegłym tygodniu (od 11 do 18 
maja) utrzymał się na wysokości przeszłego 
tygodnia. Usposobienie w handlu mdłe. 
jeny zboża i produktów były w ubiegłym 
tygodniu następujące: płacono za 100 kilo- 
gramów pszenicy 9:50 zł. do 11 zł., żyta 
6 21. do 6:75 zł., jęczmienia 5:50 zł. do 6°75 
zi. owsa 5°25 zł. do 6 zł., kukurudzy 5:75 zł. 


do 7 zł, grochu kuchennego 6'50 zł. do 7:50 


| wyrobów mącznych około 348,400, 
| olejnych około 122.300, drzewa buduleowego 


zł., grochu pastewnego 5-75 zł. do 6:50 zł., 


"fasoli 8 zł. do 9 zł., wyki 4:25 do 475 zł, 
koniczyny 34 zł. do 42 d. anyżu płaskie- 
igo 40 zł. do 48 zł, kminku 37 zł. do 40 
| zł, rzepaku zimowego 15 zł, do 1550 
jzł., rzepaku letniego 11 zł. do 18 zł, 
‚Inianki 10 zł. do 12 d. nasienia lnianego 
13 zł. do 14 zł, 
| rytusn gotowego 30:15 zł. do 30:25 zł. w. a, — 
uch towarowy na kolei Karola Ludwika 


ogółem około 


Na tę cyfrę transportu składały się: zboża 
różnego rodzaju około 7,742.200, mąki i 
nasion 
i opałowego około 436.700, nafty i wo- 
sku ziemnego około 17.900, spirytusu około 
48-800, jaj około 408.600, węgli kamien- 
nych około 384.300 kilogramów, na resztę 
złożyły się różne. towary, tudzież około 
2.052 sztuk wołów, 5323 sztuk nierogacizny 
i 15 sztuk koni. — Ruch towarowy na kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej wynosił w 
ubiegłym tygodniu ogółem 5,838.800 kilo- 
gramów i 5.971 sztuk bydła, z czego przypa- 
da na ruch ku Zachodowi 2,791.000 Kilo- 
gramów i 973 sztuk wołów, 4.261 sztuk 
nierogacizny i 737 sztuk różnego bydła, zaś 
na ruch ku Wschodowi 2,542.800 kilogra- 
mów. Transporty składały się ze zboża ró- 
żnego rodzaju 1,230,000, mąki i wyrobów 
mącznych 215.000, spirytusa 69.000, pro- 
duktów zwierzęcych 92.000, drzewa bu- 
duleowego. opałowego i desek 2,048.500, 
kamieni 16.000, węgli kamiennych 292.000 i 
wapna 45.000 kilo ramów, na resztę złożyły 
się różne towary i bydło. — Ruch towa- 
rowy na kolei Arcyksiecia Albrechta 
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie z 
transportem przewozowym i z dowiezionemi 
przez inne koleje towarami ogółem 1,447.523 
kilogramów i 780 sztuk bydła. Transporty 
składały sie: ze zboża różnego rodzaju 
83.625, mąki i wyrobów mącznych 7.850 
drzewa buduleowego i opałowego 597.610, 
nafty i wosku ziemnego 4.936, spirytusu 
8.567, jaj 3.032, mięsa 840, soli 20.358, 
wapna 3.800, kamieni 90.000, szmat 16.000 
i węgli kamiennych 10.000 kilogramów, na 
resztę złożyły się różne towary, tudzież 17 
sztuk wołów, 595 sztuk nierogacizny 109 
sztuk cieląt i 59 sztuk owiec. 


+ Wyrób wódki i piwa. W 
kwietniu r. b. wyrobiono w 259 gorzelniach 
galicyjskich ogółem 1,273.466 opodatkowanych 
stopni alkoholu a w 205 browarach wywa- 
rzono ogółem 40.266 hektolitrów piwa. 

‘s+ Produkcya i sprzedaż soli. 
W kwietniu roku bież. wynosiła w Galicyi 
produkcya soli 92.450 metr. centnąrów. a sprze- 
daz zaś 70.550 metrycznych centnar. W tym 
samym miesiącu roku zeszłego wynosiła pro- 
dukeya soli 80.123, a sprzedaż zaś 59.478 
metrycznych centnarów. Z porównania okazuje 
się, że w kwietniu roku bieżącego była pro- 
dnkcya o 12.327 metr. cent. a sprzedaż zaś o 
11.072 metr. centnarów większą niż w kwie- 
tniu roku zeszłego. 


— Wiedeń, 23 maja. Na dzisiej- 
szy targ na nierogaciznę spędzono towa- 
ru lekkiego, średniego i ciężkiego razem 
1452 sztuk czyli o 281 sztuk więcej 
niż przed tygodniem; dowieziono towaru 
bitego 192 sztuk czyli o 43 sztuk mniej. 
W spędzie dzisiejszym znajdowało się dużo 
resztek nitsprzedanego we wtorek towaru. 
Przy nieco więcej ożywionym niż we wtorek 
targu łatwiej wprawdzie pozbywano się to- 
waru, ale bez korzyści na cenach. Placono : 
towar lekki 30—38, średni 36—42, ciężki 
42—45 zł. za 100 kilo ż. w., towar bity 
44—50 zł. Skopów spędzono dziś 1801 
czyli o 2642 mniej niż przed tygodniem; 
towaru bitego było 35 sztuk ezyli o 13 sztuk 
mniej. Paryskie sprawozdania korzystny wy- 
warły wpływ na targ tutejszy, zwłaszcza 
przy tak nielicznym spedzie; rozkupiono 
wszystko, przeważnie na wywóz; w cenach 
jednak żadna nie zaszła zmiana. Płacono 
40—56 zł. za 100 kilo z. w. Jagniąt było 


625 czyli o 753 mniej niż tydzicń 
płacono 6—13 zł, za paro. W Paryżu dnia 
20 b. m. cofnęły się w cenie woły, a to 


wskutek obfitego spędu; skopy natomiast zu- 
pełnie się utrzymały; płacono woły po 
72—90 ctm., skopy 90 ctm. do 1.04 frk. za 
1/¿ kilo. 


OSTATNIA POCZTA 


Dzisiaj tehnie wszystko pokojem. We- 
dług zgodnych doniesień z Berlina, Londy- 
nu i Petersburga, kongres jest zapewniony. 
Trudności, jakie zebraniu się jego dotych- 
czas stały na przeszkodzie, miały zostać u- 
sunięte zapomocą sprytnej formulki, której 
autorstwo przypisują ks. Bismarckowi. For- 


mułka ta czyni in merito zadość warunkom | 
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Haasenstein & Vogler (takża w Hamburgu, Frankfurcie n. H., 
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raków 27 Wels. 


W sobotę przy zamknięciu dziennika ode- 
braliśmy telegram donoszący, „że dnia tego 
załoga austryacka zajmuje wyspę Ada- 
Kale,“ leżącą na Dunaju pod Orszową, 
w miejscu w którem zbiegają się: trzy gra- 
nice, austryacka, rumuńska i serbska. Wy- 
spę tę i forteczkę na niej zajmowało do 
owego dnia wojsko tureckie, jakby tam za- 
pomniane. Na wezwanie Porty, wyspę i for- 
teczkę zajmuje Austrya na mocy umowy 
zawartej między rządem tureckim a posłem 
austry acko- węgierskim w  ousrantynópolu, 
hr. Aba Austrya daje się uwieść przez 


- «ak 


Turcye, która, jak drugi Don Juan, jeżeli 
nie całą rękę, to koniec palca jej podaje. 
Uwiedzenie Zerliny, to jest zajęcie przez 
wojsko austryackie Ada-Kale, nastąpić mia- 
ło :w sobotę w południe— w jasny dzień. Pe 
opuszczeniu wyspy przez ostatniego żołnie- 
rza tureckiego, wejść tam miał oddział 78g6 
pułku pięchoty barona Sokcewicza, przy- 
były z Orsowy. Załoga turecka liczyła nie 
spełna sześcset ludzi. 

Jakikolwiek możnaby wydać sąd o tym 
fakcie, jakiekolwiek mieć on będzie zna- 
czenie, pomimo, iż ma coś w sobie z przy- 
gód Robinsona Kruzoe, zapisać należy, że 
położyłby koniec bierności, nieczynnosei 
a nawet poniekąd neutralności Austryi; że 
byłby bądź co bądź początkiem działania. 
Austrya odkryła wyspę! Jak każdy pierwszy 
krok, może on pociągnąć za sobą inne, któ- 
rych nikt przewidzieć nie może, a przede- 
wszystkiem ci, którzyby sie na niego zdobyli! 
Siła wypadków i natura rzeczy przemienić 
może ten drobny kroczek w czyn na polu 
nieuniknionego antagonizmu między Austryą 
i Rosyą, chociażby nawet zamiar, który mu 
przewodniczył, był dziś wprost przeciwnym. 
W każdym razie powitaćby go należało jako 
opuszczenie niepodobnego nadal do zacho- 
wania wobec zagrożonych wypadkami na 
Wschodzie interesów i bezpieczeństwa mo- 
narchii, stanowiska biernego i nieczynnego. 
Nie podobna także zaprzeczyć, że jest pe- 
wna zręczność w obraniu tego punktu dla 
rozpoczęcia działania, kiedy świat cały mnie- 
mał, że polityka austryacka zwraca oczy i 
żądze swoje w inną stronę, w stronę Bośni 
i Hercegowiny, w stronę Hinterlandu tej 
ziemi obiecanej dla wybranego ludu! Jest 
to prawdziwa polityczna niespodzianka i ma 
tę zaletę, że nikt się tej sceny w dramacie 
„ie domyślał. Obawiano się o zegarek, a tu 


y chustkę wycisg ilfe z kieszeni. Trzeba mieć 


szczególne wrodzone do takich rzeczy uzdol- 
nienie,aby się udały. Tylko fatalności wiszą- 
cej na Austryi przypisać należy, że nawet 
wielka jej akcya rozpocząć się musi od 
małej wysepki i że podziwiając śmiałość 
jej pociągnięcia na szachownicy, jednocze- 


Część lieracke-artystyczna. 


TEATR. 


(„Kuglarka“ (la Cigale) komedya pp. Meilhac i Halóvy. Wy- 
stęp pani Zimajer.) 


Sztuki wychodzace z pod stepla firmy autorskiej 
pp. Meilhac i Halevy, jeżeli nie głębszemi poglg- 
dami na zadania społeczne, to, „przynajmniej na- 
dzieją ubawienia zwykły nęcić publiczność. Tru- 
dno w niejednej z nich dopatrzeć innego celu, jak 
chęć rozweselenia, trudniej jeszcze wysnuć. naukę 
moralną, niemniej jednak pomimo tego, humor i 
dowcip hojnie rozsiane, sprawiają wrażenie i bu- 
dząc śmiech, zapominać prawie każą o błahości 
przedmiotu. Wesołość bywa w nich Środkiem i ce- 
lem, a mimochodem znajdzie się czasem jakiś rys 
charakterystyczny, trafnie zdjęty z natury, co jak 
ton poważniejszy wśród muzyki Offenbachowskiej, 
tem większą zwraca na siebie uwagę. Nieprzebie- 
rając w środkach, pewni być mogą autorowie zua- 
jąc wybsrnie publiczność, dla której sztuki swe 
piszą, że ganić ich nie będzie przekupiona zaba- 
wą, jaką jej sprawiają, i nie skrzywi się na poda- 
ną sobie potrawę nieraz zbyt pieprznie zaprawną, 

Komedya: Kuglarka, należy do rzędu wspo- 
mnionych właśnie utworów. Niema w niej przewo- 
dniej myśli, któraby dążyła do poprawy obycza- 
jów, niema oryginalnie pomyślanych i nakreślonych 
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śnie z mikroskopem szukać trzeba na ma- 
pie Ada-Kale. Oby tylko nie była to wy- 
spa zaczarowana, któraby monarchię Habs- 
burgów w błędne wprowadziła koło! 

Austrya zajmując tę wysepkę straci wia- 
nek — bezczynności, przezwycięży swoje 
skrupuły i wahanie. Nie można tego już 
nazwać czynem, ale jest to ta próba czyni, 
która zwykle popycha dalej, chociażby tylko 
z ciekawości. Austrya, jak każda słabnąca 
niewinność, może zajść teraz daleko. W tym 
liliputowych rozmiarów politycznym kroku 
Austryi, gdyż wojskowym nazwać go nie 
można, jest ta dobra strona, że się afekta 
polityki austryackiej nie zwracają w stronę 
dawnej miłości, w stronę owego Hinterlandu, 
dla którego w chwili obłędu tak namiętnym 
acz spóźnionym żapłonęła ogniem. Pierwszy 
krok postawionymby został nie tam gdzieś 
na tyłach sprawy wschodniej, ale w samym 
jej środku', w jej sercu. Swiadezyloby to, że 
zrozumiano, iż niebezpieczeństwo nie za- 
graża jedynie od strony Bośni i Hercego- 
winy, ale od całości położenia stworzonego 
wojną rosyjsko - turecką. Zajęciem wyspy 
Ada Kale Austrya siadłaby à cheval na Duna- 
ju, a chociaż ten koń jest kucem, polityka 
austryacka zamierza z niego strzedz swoich 
interesów, zarówno ze strony Serbii, jak 
Rumunii a nareszcie, co jest najważniejszem, 
zapewnić sobie bieg Dunaju i stanąć w o 
bronie dotyczących jej a połączonych z tym 
biegiem spraw. Tylko że to wszystko co 
zamierza polityka austryacka, jest dziełem 
olbrzymiem, a spełniony czyn, byłby czynem 
karła. Depesza, która nam doniosła o tem 
wysileniu, łagodnej energii mówi, „że jeżeli 
fortece naddunajskie pozostaną w rękach 
tureckich, Ada Kale zwróconą będzie Tur- 
kom; gdyby zaś fortece naddunajskie zo- 
stały z ziemią zrównane, Ada-Kale pozosta- 
nie w posiadaniu Austryi.* 

Delfickie nieco mają znaczenie te słowa, 
ale nie dowodziłyby wcale, że krok ten 
przedsięwziętym został w porozumieniu, za 
zgodą, lub w myśl wspólnej z Rosyą poli- 
tyki; przeciwnie, przypuszczają one, Ze je- 
den z głównych warunków traktatu San 
Stefano zmazanym będzie, skoro przypu- 
szczają, że fortece naddunajskie pozostaną się 
przy Tureyi. Wprawdzie dodano w depe- 
szy: „że w razie zrównania fortec z zie- 
mia (stosownie do traktatu San Stefano) 
Ada-Kale pozostanie w rękach Austryi,“ 
co znowu pozwoliłoby przypuścić, że jest 
to początek łagodnego udziału w podziale 
przywodzącym mimowolnie na myśl Spiż, 
z tą różnicą, że w owych błogich dla dy- 
plomatycznych rewindykacyj czasów nie było 
ani teoryi ras, ani panslawizmu. Możnaby 
także obawiać się, aby to nie było począt- 
kiem działania podobnego do owego nie- 
wdzięcznego zajęcia podczas wojny krym- 
skiej księstw Naddunajskich; aczkolwiek 
powstrzymanie Rosyan od energicznych pod 
Konstantynopolem kroków, o którem wspo- 
mina dziś nasz wiedeński korespondent, ra- 
czej na wdzięczność zasługiwałoby, jeżeli 
prawdą jest, że Mehmet Ali i Osman basza 
ządaćby mogli Rosyi klęskę, gdyby jej nikt 
nie powstrzymał! Ale czy zajęcie Ada-Kale 
jest objawem niewdzięczności, czy też za- 
sługuje na wdzięczność, moc wypadków i 
natura rzeczy silniejszemi będą od zamia- 


charakterów, niema fotograficznego podobieństwa 
postaci, niema nawet satyry, prócz jednego jej od- 
cienia, gdzie jest mowa o nowej szkole malarskiej 
intencyonistów, ale wre życiem, i komiką sytuacyj 
wywiera drastyczny wpływ na widza. Pomysł ko- 
medyi nieraz był już wyzyskiwany, może nawet 
szczęśliwiej a przynajmniej naturalniej, ale są w niej 
pewne prawdy ubocznie dotknięte, których trafność 
zaprzeczyć sig nieda. p 

Zdarza sig nieraz że autorowie dramatyczni pi- 
szą sztukę dla jednej roli, dla jednego artysty, 
którego specjalność wznosi się ponad ogólny po- 
ziom. W razie takim zwykle wszystko schodzi na 
drugi plan, aby skupić całe światło nad główną 
postacią, do której otoczenie bywa z potrzeby do- 
stosowywane. Przypusciéby można, że podobny po- 
wód skłonił autorów Kuglarki do napisania tej 
komedyi, która wymaga. osobnego rodzaju specya- 
listki; niewystarcza tu bowiem choćby najbardziej 
rozwinięty talent dramatyczny, ale potrzeba nadto 
posuniętej do perfekcyi gimnastyki. Te dwa tak 
odmiennej natury, tak różniące się z sobą talenta, 
arcyrzadko dają się w jednej spotkać osobie, jak- 
kolwiek bowiem dobra gra na scenie obejść się nie 
zdoła bez gracyi i lekkości, jednak owe sążniowe 
skoki, jakich wymaga głowna rola w Kuglarce, nie- 
mogą należeć nieodłącznie do jej zakresu. Mało 
jest zapewne scen, któreby posiadały artystki upo- 
sażone w te dwa talenta w równej mierze jak pa- 
ni Zimajer, artystka teatru lwowskiego, bawiąca 
tu obecnie w gościnie, której kilka występów w ró- 
żnych rolach na scenie naszej zjednało już wprzód 
sympatyę publiczności, zanim ją jeszcze ujrzeć zdo- 


rów ludzkich i ten pierwszy mikroskopijny 
krok Austryi wbrew może inteneyi, która 
mu dała początek, pozostanie pierwszym 
krokiem prowadzącym przez najrozmaitsze 
drogi do olbrzymiego starcia się antagoni- 
zmu Rosyi i Austryi. Dla tego może on na- 
brać kiedyś dziejowego znaczenia, chociażby 
był dziś tylko śmiesznością. Nabierze on te- 
go znaczenia siłą rzeczy, chociażby był 
przedsięwziętym w skutku krótkowidzenia. 
Zestawiajac zajęcie Ada-Kale z tem, co 
pisze dziś nasz korespondent wiedeński o 
żądaniach, jakie Austrya postawić ma w spra- 
wie wschodniej, wnosićby można, iż jest to 
pociągnięciem piona w wielkiej grze, któ- 
rej celem matowanie skutków wojny rosyj- 
sko-tureckiej i traktatu San Stefano. W grze 
tej, jak ją przedstawia zwykle świadomy 
rzeczy nasz korespondent, jest punkt jasny, 
skoro Austrya zmierza do zwalenia całości 
położenia stworzonego traktatem San Stefa- 
no. Lecz obok są i ciemne punkta. Owa 
chęć podziału wpływu w Bułgaryi zbyt przy- 
pomina Szleswik-Holsztyn, aby niemiala 
także doprowadzić do otwartego antago- 
nizmu, z tą może różnicą, że Austrya za- 
miast mieć przeciw sobie iglicówki, miała- 
by za sobą tym razem działa Uchatiusa. Nie 
można także zapoznawać, że zadanie, jakie 
sobie polityka austryacka zakreśla na kon- 
gresie co do obcięcia granic Bułgaryi, oraz 
żądań i życzeń Serbii i Czarnogóry, zrzuci 
na nią w oczach ludów słowiańskich pół- 
wyspu Bałkańskiego całe odium, a zatem 
obróci się nie na korzyść jej wpływu na 
Wschodzie, ale wpływu i moralnej przewa- 
gi Rosyi, które mają być zwalezone i po- 
skromione. Tu właśnie zaczyna się błędne 
koło. Wszystkie w tym kieranku ustępstwa 
Rosyi będą darami Danaów, a zamiast u- 
spokoić lub ułagodzić, muszą zaostrzyć an- 
tagonizm i doprowadzić do jego wybuchu. 
A jeżeli kiedy, to tu prawdą jest, że wszy- 
stkie drogi prowadzą do Rzymu. Wszystko 
tu prowadzi fatalnie, nieuniknienie, do roze- 
grania wielkiej stawki, do walki stanow- 
czej i ostatecznej o wpływ, przewagę i po- 
tęgę Rosyi i Austryi na właściwym i roz- 
strzygajacym gruncie, która będzie zarazem 
walką o byt. I dziś odbieramy z Peters- 
burga wiadomość, że żądze wojenne i chęć 
zemsty nierównie silniej zwracają się w stro- 
nę Austryi, niż Anglii. Dla tego zajęcie 
Ada-Kale uważaćby należało za krok posta- 
wiony ze świadomością lub bezwiednie na 
drodze, na której wcześniej ezy później ale 
nieuniknienie spotkać się z sobą i zetrzeć 
muszą sprzeczne interesa. Dla tego wszy- 
scy, którym zależy na potędze Austryi, na 
rozegraniu owego antagonizmu z korzyścią 
dla niej, nie mogą odmawiać rządowi po- 
parcia i pomocy w chwili, w której rozpo- 
czyna działanie, chociażby w reli Robinso- 
na Kruzoe; i nie powinni przeszkadzać, 
lecz raczej powinni popchnąć Austryę do 
utraty pozbawionej wdzięku ee 
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Wiedeń 25 maja. 


(J Uznano w Petersburgu, że żądania Austryi 
jak je omówił hr. Andrassy w rozmowach z jene- 


rałem Ignatiewem, przechodzą wszelką mia-|się być zapewnionem; nie wystarcza jednak, ażeby 
rę (exorbitantes); nie dano też nawet zadnej] mozna wyrokować juz o ostatecznym skutku jego 


stanowczej odpowiedzi na te żądania, aż tu od kil- 
ku dni, objawia się ze strony Rosyi chęć zbliżenia 
się; nie tylko, że gabinet petersburski zgadza się 
na zawiązanie dyskusyi o tych propozycyach nazwa- 
nych exorbitantes; ale nawet zdaje się nie. ulegać 
wątpliwości, że hr. Andrassy otrzyma niebawem 
doniosłe ustępstwo, które będzie bardzo ważnem 
odnośnie do kongresu. Na jego żądanie sprawa for. 
tec naddunajskich pozostanie w zawieszeniu; zanie- 
chanemi zostaną środki przymusowe, rozpoczęte 
już przez jenerała Tottlebena w celu zmuszenia 
Turków do oddania Szumli i Warny. Sprawa ta 
pozostanie otwartą, aby dyplomacya europejska mo- 
gła o niej rozstrzygnąć, nie będąc związaną do- 
konanemi czynami. Tym sposobem jedna z najwig- 
kszych trudności chwili obecnej zostałaby usuniętą 
i jezeli nie nastąpi jaki nowy zwrot w położeniu, 
wojska rosyjskie nie zetrą się z wojskami tureckie- 
mi pod Konstantynopolem, podczas ostatniej próby 
zachowania pokoju europejskiego. 

Czemu przypisać tę nową względność Rosyi dla 
Austryi? Czem wytłómaczyć sobie, że kiedy nie- 
dawno jeszcze mówiono w Petersburgu, że nasze 
propozycye sg exorbitantes i pomijano je pogardliwem 
milczeniem, dzisiaj proszą się o zawiązanie na ich 
podstawie rokowań i chcą o nich obszernie pomó- 
wić? Oto dla tego, że w Petersburgu wiedzą dzi- 
siaj, że kongres nie daje jeszcze żadnych rękojmi, 
że się sprawa rozwiąże z korzyścią dla Rosyi. Dla 
tego to Petersburg stał się raptem nad miarę po- 
jednawczym i gotowym do różnych ustępstw wzglg- 
dem Austryi. Nie inaczej należy tłomaczyć sobie 
ten zwrot. 

I wsamej rzeczy doszły nareszcie do urzędowych 
sfer tutejszych, dokładne wiadomości o prawdziwym 
skutku misyi hr. Szuwałowa, oraz © bszpośrednich 
jej następstwach. Otóż rzeczywistość jest nierównie 
mniej dla Austryi zastraszającą i niekorzystną, niż 
mniemać było można, sądząc po fantastycznych do- 
niesieniach niektórych dzienników. Misya hr. Szu- 
wałowa nie doprowadziła wcale do tak zupełnego 
porozumienia między Londynem i Petersburgiem, 
jak to uporczywie twierdzono. Z początku można 
było przypuszczać, że Anglia opuszcza zwolna sil- 
ny grunt, na którym oparła była pierwotny swój 
program i że myśli jedynie o zasłonięciu swoich 
własnych interesów w Armenii i w Kanale Sue- 
skim. I w rzeczy samej, co do tych dwóch punk- 
tów mogłoby przyjść do porozumienia mię- 
dzy Rosyą i Anglią. Ale porozumienie to nie 
zmieniłoby całości położenia stworzonego traktatem 
San Stefano, na które tak silnie i znakomicie ude- 
rzył okólnik lorda Salisburego. Porozumienie wy- 
łącznie odnoszące się do owych dwóch punktów, 
pozostawiało w zawieszeniu wszystkie inne kwe- 
stye poruszone wojną rosyjsko-turecką ; a tak do- 
brze Anglii, jak Austryi i Europie zależy przede- 
wszystkiem na tem, ażeby uznaną została zasada, 
aby prawo kongresu urządzenia wszystkich pier- 
wszorzędnych spraw, uszanowanem zostało w spo- 
sób stanowezy, oraz, ażeby bezwarunkowo odmó- 
wiono Rosyi prawa rozstrzygania o jakiejbądź kwe- 
styi podniesionej wojną rosyjsko-turecką. Takie to 
niezdobyte stauowisko, zajęła była Anglia w po- 
przednich rokowaniach. Pożałowania byłoby rzeczą 
godną, gdyby opuściła była to stanowisko. Na 
szczęście zdaje się, że tego nie uczyniła. Lor- 
dowie Salisbury i Beaconsfield nie odstąpili wcale od 
tego. co i dzisiaj uważają jako minimum żądań An- 
glii, tojest odprzedłożenia całego traktatu 
San Stefano kongresowi, który ma pra- 
wo rozebrać go i zmienić o ile mu się to 
podobać będzie. Zbliżenie dokonane przez hr. 
Szuwałowa ogranicza się jedynie do tego, iż otrzy- 
mał upoważnienie rozpoczęcia na nowo dyskusyi 
z ministrami angielskimi co do wzajemnych żądań oby- 
dwóch mocarstw. Przekonał on cesarza Aleksandra 
o konieczności okazania się pojednawczym, a z dru- 
giej strony mężowie stanu angićlsty nie chcieli, 
aby spaść mógł na nich zarzut, że zamierzyli bądź 
co bądź doprowadzić do wojny i to zanim wyczer- 
pią wszystkie środki porozumienia. Zezwolono za- 
tem obustronnie na odnowienie rokowań, które zda- 
wały się już być bezużytecznemi. Dotąd nie osią- 
gnięto innego skutku, do tego redukuje się po dziś 
dzień, misya hr. Szuwałowa. Wystarcza to, aby ze- 
branie się kongresu w krótkim czasie wydawało 


rozpraw. Ubolewać tylko należy, że znowu niepe- 
wność położenia przedłuży się i Ze najwięcej na 
tem ucierpi biedna ludzkość, zawieszona między 
pokojem a straszną wojną. Ile na tem ucierpią je- 
szcze interesa i dobrobyt ludów, mówić nie potrze- 
buję. Ale z czego szczerze cieszyć się należy, oto 
że szlachetny i dumny Albion, nie przeniewierzył 
się zasadom prawa i słuszności i okazał tym ra- 
zem, iż nie jest zdradzieckim Albionem — 
może dla tego tylko, że postępując inaczej, byłby 
przedewszystkiem zdradził własne interesa. 

To pewna, że brak stanowczego i zupełnego po- 
rozumienia między Anglią i Rosyą ten juz miał 
dobry skutek, iż uczynił dyplomacyę rosyjską o 
wiele więcej pojednawczą względem Austryi. 

ądania Austryi na kongresie dadzą sie w na- 
stępujący Sposób streścić. 1) Przedewszystkiem gra- 
nice Bułgaryi muszą być bardzo znacznie zmienio- 
ne, a zamierzona administracya tego kraju uledz 
musi radykalnej zmianie. Wiadomem jest dla ka- 
adego kto zna Bulgarye, że w kraju tym uczucie 
jedności narodowej jest nadzwyczaj niedokładne. 
Można nawet powiedzieć, że uczucie to wcale nie 
istniało, dopóki nie rozbudzili go ajenci rosyjscy 
i komitety panslawistyczne. Dziś jeszcze jest ono 
niejasnem i niewyraźnem, a najzacietsi patryoci 
bułgarscy, nie umieliby powiedzieć, gdzie się po- 
winna zacząć a gdzie skończyć Bułgarya. I dla 
tego łatwem będzie, byle chciano szczerze, pociągnąć 
linię demarkacyjną, która odgraniczy wpływy jakie 
wzajemnie Austrya i Rosya chcą dla siebie zacho» 
wać. Co się tyczy administracyi, nie może ona po- 
zostać pod wyłącznym wpływem Rosyi. Komisyg 
rosyjską wyznaczoną przez traktat San-Stefano, za- 
stąpić musi międzynarodowa -komisya europejska. 
2) Powiększenie terytoryalne Serbii zredukowanem 
być musi do minimum, księstwo to słusznie uwa- 
żane jako ciągłe ognisko niepokojów i żywiołów 
rewolucyjnych, otrzyma zaledwie kilka okręgów, 
ale nie nie upoważni go do przywłaszczenia sobie 
nazwy Wielkiej Serbii, o której marzyło. 3) Żą- 
dania Czarnogóry będą w szerszej mierze uwzglę- 
dnionemi, ale i ona zmuszoną będzie znaczne po- 
czynić ofiary z żywionych nadziei. Gabinet wiedeń- 
ski przyznaje, że Czarnogórze duszno w dotych- 
czasowych jej granicach, że trzeba ażeby görzy- 
sty ten kraj, powiększył się równiaami, już dla 
wyżywienia bitnej jego ludności i dotarł aż do mo- 
rza. Czarnogóra jednak zadowolnić się musi przy- 
stępem do Adryatyku przez Bojanę; co się zaś 
tyczy Durazzo i Antiwari winna się ich zrzec sta- 
nowczó i nieodwołalnie. Austrya ma u granic swo- 
ich i tak juz zbyt wiele żywiołów niebezpiecznych, 
ażeby zezwolić mogła na wytworzenie nowych. 4) 
Najtrudniejsza sprawa jest odstąpienie . Bessarabii 
Rosyi. Może ona być rozstrzygniętą za pomoc 
kompromisu. Rosya nie chce całkowicie 1 
od rewindykacyi tej prowincyi, której pozbawił ją 
traktat paryski, chce zachować przynajmniej po- 
zory, ale zdaje się, że ustępuje w grancie rzeczy 
wobec jednomyślnych protestacyj Europy i że zdaje 
juz sobie sprawę z fatalnego wrażenia wywołanego 
jej postępowaniem z Rumunią. Zezwala zatem na 
zredukowanie i dyskutowanie tej sprawy pod skro- 
maa formą sprostowania granic, i to w ten sposób, 
że znaczna część Bessarabii pozastałaby przy Ru- 
munii, a za część odstąpioną, Rosya wynagrodziła- 
by. księstwa Naddunajskie. 

Takie w szczegółach będzie stanowisko jakie mo- 
narchia nasza zajmie na kongresie. Ale najważniej- 
szym punktem reasumującym wszystkie inne i gó- 
rującym nad niemi tak dalece, że go na równi 
z innemi, cyfrą oznaczyć nie należy, jest, iż Austrya 
żąda, aby cały traktat San-Stefano został zupeł- 
nie przeistoczonym. ‚Nie tylko główne punkta, ale 
także i przedewszystkiem, duch tego traktatu musi 
być zmienionym. Wszystkie jego warunki zmierzają 
do zapewnienia wyłącznego wpływu i przewagi Ro- 
syi- Austrya nie może na to w żaden sposób ze» 
zwolić, a nie ulega wątpliwości, że w tym wzgle- 
dzie sympatye całej Europy przyjdą jej z pomocą. 

Turcya zdaje sobie już dokładną sprawę z uspo- 
sobienia Austryi i ze stanowiska jakie zajmuje hr. 
Andrassy. I dla tego stopniowo słabną dawne jej 
podejrzenia, a stosunki między Konstantynopolem 
i Wiedniem są w tej chwili jak najbardziej ser- 
deczne. Powrót wychodźców bośniackich odbędzie sig 


łała w najcelniejszej jej kreacyi, w której wyborną 
grę łączy z zadziwiającą wprawą akrobatyczną. 

Niechcąc zapuszczać sig w rozbiór komedyi ani 
streszczać jej osnowy, niezbyt zrestą urozmaiconej, 
winniśmy wytłomaczyć dla czego w roli potrzebną 
jest gimnastyka. Pani Zimajer gra w Kuglarce ro- 
lę owej właśnie Kuglarki, czyli jak ją w przekła- 
dzie polskim nazwano Wiewiórki, która dzieckiem 
porwana przez cyganów, czas jakiś należała do 
wędrującej trupy akrobatów, zanim wypadek zda- 
rzył że ją odszukała znakomita i możną jej rodzi- 
na, a raczej ciotka baronowa, która przez długie 
lata po jej utracie uspokoić się nie mogła. Przy- 
zwyczajenie jest drugą naturą. Przeszedłszy z nę- 
dzy do dostatków, z gminnego otoczenia w sferę 
arystokratyczną, Wiewiórka niemoże zatrzeć w 80- 
bie cechy swoich nawyknień, i równie w wysłowie- 
niu jak w ruchach i skokach, istnych salto mor- 
tale, przechowuje niedające się wykorzenić nale- 
ciałości, które przy żywem jej usposobieniu ciągle 
i prawie mimowolnie wychodzą na jaw. 

Pani Zimajer, którą mieliśmy sposobność wi- 
dzieć w kilku rolach dość odmiennego rodzaju, do- 
wiodła w każdej, jak wszechstronnie umie pojmo- 
wać zadanie i jak jej specyalny talent wyzyskuje i 
wyczerpuje artystycznie wszelkie tajemnice gry, któ- 
ra sztukę w istną zamienia naturę.» W żadnej jednak 
jak dotąd, roli, talent jej niezajaśniał takim bla- 
skiem jak w Kuglarce. Artystka. nadawała każde- 
mu słowu, każdemu spojrzeniu, każdemu gestowi 
wyrazistość, która przekonywa, że gra nietylko u- 
czuciem, ale i nerwami, każde bowiem uczucie od- 
zwierciadla się w jej twarzy i prześlizga się po niej 


z szybkością błyskawicy, aby z kolei znów innemu 
zostawić miejsce. Gra taka niemogła pozostać bez 
wrażenia, dodawszy do tego ową zwinność i lekkość, 
z jaką jak istny konik polny (la cigale), wykony- 
wała najśmielsze skoki, jak np. w chwili kiedy pę- 
dem wiatru wyskoczywszy na stół na którym usta- 
wione były butelki, na jednej z nich stanęła. To 
też zadowolona publiczność hojnie obsypywała ją 
oklaskami, a w końcu rzucono jej bukiety na sce- 
nę. Pani Zimajer posiada lekki odcień akcentu, 
który zrazu wydawał nam się nieco zamiejscowym, 
o czem się jednak zapomina wobec jej gry pełnej 
wrażenia i prawdy. ` 

Teatr byt przepełniony, tak ze wiele osób 
później przybyłych nie mogło już dostać biletów. 
Ale bo też jeżeli nie gama sztuka to jej przedsta- 
wienie staranne i wyjątkowość jego, gdyż po odjez- 
dzie pani Zimajer sztuka powtórzoną więcej być 
nie może, godne były tego napływu ciekawych. 

Wspomnieliśmy powyżej o charakterystycznym 
epizodzie komedyi, w którym nowoczesne, malar- 
stwo postawione zostało na pręgierzu krytyki. Rolę 
malarza intencyonisty Marignana, który sztukę chce 
sprowadzić na nowe tory, grat p. Sobiesław wy- 
bornie, z właściwą, sobie swobodą i pewnością. Za- 
dziwiało zrazu dlaczego piękny lecz próżny Marignan 
przegląda się w dobywanym co chwila z kieszeni 
lusterku, aż w końcu się pokazało, że było to po- 
trzebnem, aby mógł niepostrzeżenie dojrzeć w tym 
lusterku zdradzającą go kochankę, zdradzającą dla 
kogo? dla szpetnego pomocnika jego Michu, który 
pomimo swej odrażającej twarzy miał większe szczę- 
ście do kobiet, niż uroczy jego towarzysz. Jest, to 


nieodgadnioną lecz podobno doświadczeniem stwier- 
dzoną zagadką, dlaczego często względy kobiet 
zwracają sig do mężczyzn najmniej powabnych ? 
Okoliczność tę, niewiadomo czy kiedy już w innej 
komedyi podniesioną, trafnie zużytkowali sutorowie 
Kuglarki. Rolę Michu grał p. Łucyani pojąwszy 
ją bardzo dobrze tak ją też wykonał. 

P. Wolska soddała role "baronowej ze zwykłą 
sobie dokładnością i trafnem cieniowaniem szczegó- 
łów. Śmiało powiedzieć można, że sumienna ta ar- 
tystka, która ma pewny zapas ról typowo i znako- 
micie wykończonych, żadnej nigdy nie pominie, aby 
jej nie nadać właściwego i 1 895 wyrazu. 

P. Wojdałowicz wystąpił w: roli sekretarza 
baronowej : Dulcoré i o ile się dało rolę te mniej 
wybitną. podniósł swoim, talentem. 

P. Feliksiewicz w roli margrabiego de la 
Houpe, wywiązał „się dobrze 2 zadania, ojca, pra- 
gnacego syna swego. ożenieniem. sprowadzić z drogi 
zepsucia. Synem tym był. Edgar, którego rolę grał 
p. Wysocki i z przyjemnością widzieliśmy, Ze ją 
grał bardzo. właściwie i dobrze. Oby to było po- 
czątkiem postępu, sprowadzającego za sobą. dalszy 
szereg powodzeń. 

Rolę Adeli grała panna Cieślińska z wdzię- 
kiem, Więcej nieco swobody i pewności siebię może 
młodą debiutantkę posunąć na drodze postępu, do 
czego niejeden: posiada warunek. 

P. Galasewicz w roli dyrektora trupy akro- 
batów Carcasson, p. Janusz w roli Turlot, p. Ró- 
żański w roli Feloche, grali ene 
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tak, jak wam telegrafem doniosłem. Nie ma już 
mowy o aneksyi Bośnii i Hercogowiny; jest te- 
raz mowa o zajęciu kilku miejscowości wspólnie 
z Turcyą. 

Ale ważniejszy przygotowuje się krok i ten na- 
stąpić ma bezwzłocznie. Oto wskutku formalnego 
żądania Turcyi, ufortyfikowana na Dunaju wyspa 
Ada-Kale dostanie załogę austryacką. 

Miałem więc słuszność mówiąc wczoraj, iż po- 
każe się zapewne, że hr. Andrassy więcej wart, niż- 
by tego życzyli sobie jego chwalcy i że nadzieje 
tychże, które dla innych musiałyby się przemienić 
w obawy, okażą się płonnemi. Gwiazda hr. An- 
drassego na nowo zabłysła. W postępowaniu jego 
nie ma sprzeczności; jest tylko sprzeczność w ko- 
mentarzach jego najserdeczniejszych. É 

Jedno jeszcze słowo. Zadają tu sobie pytanie: 
na co przyda się kredyt sześćdziesięciu milionów, 
żądany przez hr. Andrassego, jeżeli pokój utrzy- 
manym zostanie? Otóż pokój najpierwej wcale je- 
szcze zapewnionym nie jest. Jeden krok może po- 
ciągnąć inne, a te inne właśnie, że nie do pokoju 
ale do wojny doprowadzić mogą. A nareszcie kre- 
dyt posłuży na to także, aby zmusić Serbię i Czar- 
nogórę do poddania się orzeczeniom kongresu. 
Ludy te bowiem nie okazują wcale zamiaru pod- 
dania się dobrowolnie orzeczeniom kongresu i u- 
słuchania rad Europy. 


Peszt 25 maja. 


Jeżeli nieprzewidziane przeszkody nie spowodują 
odwołania, dziś rozpoczną Austro-Węgry wojskową 
swoją akcyę na Wschodzie, przez zajęcie tureckiej 
na Dunaju wyspy Ada-Kale pod Orsową. 

Pomimo nieprzeniknionej tajemnicy, jaką osło- 
nięte są odnoszące się do tej sprawy Środki rzą 
dowe, doniósł Pester Lloyd już d. 23 b. m. z Te- 
meszwaru, że stojący tam załogą 73-my pułk pie- 
choty, który dawniej otrzymał już rozkaz go- 
towości do marszu, ma wyruszyć nowo otwartą 
koleją żelazną przez Karansebes do Orszowy (Rża- 
wy) i w dniu 25 b. m. ma być przeprawionym na 
położoną naprzeciwko wyspę Ada-Kale. 

Według zaciągniętych pod tym względem pe- 
wnych wiadomości, doniesienie z Temeszwaru jest 
prawdziwem, i dodać do tego mogę, że oprócz pie- 
choty odmaszeruje także do Orszowy trochę arty- 
leryi, a nadto silniejszy oddział pionierów z potrze- 
bnym materyałem przewozowym. 

Już od dawniejszego czasu prowadził austro-wę- 
gierski ambasador w Konstantynopolu rokowania 
z W. Porta w przedmiocie zajęcia tej między wę- 
giersko-serbskiem terytoryum położonej wyspy na 
Dunaju, niemogąc dojść do stanowczego porozu- 
mienia. 

Dopiero przed dwoma tygodniami zezwoliła Por- 
ta na prowizoryczne wzięcie w posiadanie ze stro- 
ny Austro-Węgier tej wyspy; natychmiast przesła- 
ną została ważna ta wiadomość pewną drogą do 
Wiednia, wraz z odnoszącemi się do tego zastrze- 
żeniami. 

Przypomną sobie czytelnicy dzienników wiedeń- 
skich, że radca i dragoman austro-wegierskiej am- 
basady p. Kosjek, zjechali do Wiednia. Nie pomylę 
się przypuszczając że nagle przybyły do Wiednia 
radca ambasady był zwiastunem tej wiadomości. 

Według tego liczyć można, że oddanie wyspy 
Ada-Kale (Ada znaczy po turecku wyspa, Kale 
twierdza) odbędzie się w najprzyjaźniejszy sposób, 
jeżeli dumie i zawiści Serbów nie zechce się z swych 
brzegów aktowi temu przeszkodzić. 

Zresztą zdaje się, że uwzględniono i tę możeb- 
ność, a kilkodniowy pobyt austro - węgierskiego je- 
neralnego konsula z Belgradu i dyplomatycznego 
ajenta księcia Wrede w Wiedniu i tegoż wyjazd 
na swą posadę, stoją z tą sprawą w najbliższym 
związku. 

Co się tyczy ważności posiadania tej samej przez 
się małoznaczącej wyspy przez Austryę (ma ona 
zaledwo 400 mieszkańców , a 600 'ludzi załogi; 
fortyfikacye jej uzbroili Turcy 20 działami) polega 
ona szczególnie na względach handlowo-politycznych 
i żeglugowych. 

Gdy Turcy utracili zwierzchnictwo nad Rumunią 
i Serbią i wogóle w ubiegłej wojnie odepchnięci 
zostali od Dunaju, utrzymanie wyspy Ada-Kale przez 
Turków nie miało już racyi, a załoga tamtejsza 
była tylko straconą pikietą. 

Posiadanie tej twierdzy na wyspie ma dla pań- 
stwą nadbrzeżnego wagę, a ma ją szczególnie dla 
Austryo-Węgier, będąc niejako kluczem, którym mo- 
narchia austryacka zamyka tak zwaną: „Żelazną 
Bramo“. 


Lamden 23 maja. 
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W Izbie niższej talent oratorski był po stronie 
opozycyi. Lord Hartington i sir W. Harcourt byli 
bardzo wymowni. Ze strony rządu nie udało się 
nawet wywołać rozpraw nad kwestyą zaufania lub 
nieufności. Zdaje się jednak, że p. Gladstone i je- 
go towarzysze opuszczą wkrótce drogę umiarkowa- 
nia i powracając do dawnej tradycyi zaczepią rząd 
z całą gwałtownością. Wówczas łatwo będzie rzą- 
dowi znaleść, sposobność do postawienia kwestyi 
wotum zaufania. 

Wyjazd królowej do Szkocyi sprawił tu niemiłe 
wrażenie. W chwili tak ważnej i kiedy jeszcze kró- 
lewicz pruski gości w Anglii, królowa nie powinna 
opuszczać Londynu. 

Przed parą dniami był tu wielki obiad dworski, 
na który jednak nie zaproszono ks. Walli; dało to 
powód do licznych uwag i przypuszczań. Książe 
spodziewał się zostać komendantem, ale i to go 
minęło. Są to drobne objawy ekscentryczności i złe- 
go humoru królowej. > 

Zapewniają że królewicz pruski niemiał żadnej 
misyi politycznej. Były to odwiedziny rodzinne. 

Całe miasto mówi o awanturze, jaka spotkała 
raporta pułkownika Wellesleya o stanie armii ro- 
syjskiej i wszyscy są bardzo ciekawi, jakim sposo- 
bem raporta te mogły wrócić do Petersburga i do- 
stać się do rąk WKsiecia Mikołaja. Przypomniano 
sobie dawne zajścia p. Wellesleya z WKsieciem i 
teraz wszyscy szukają komentarzy do tej historyi. 

Otóż rzecz się tak miała: Zdaje się, że w rozmo- 
wie z ambasadorem francuskim lord Derby wzmian- 
kował o tych raportach. Ambasador odpowiedział 
że raporta pułkownika Guillarda, (pełnomocnika 
wojskowego francuskiego w Petersburgu) są prze- 
ciwnie bardzo optymistyczne. Wówczas lord Derby 
wręczył margrabiemu Harcourt wyciąg raportów 
pułkownika Wellesleya. Margrabia przesłał te do- 
kumenta ministrowi spraw zagranicznych w Pary- 
gu; ministerstwo znów wysłało je do ambasady 
francuskiej w Petersburgu i ztamtąd dokument ten 
dostał się do rak jen. Milutina i do WKsiecia. 


Londyn 24 maja. 


Lord Cranbrook (dawniej br. Gathorne Hardy) 
mówił jednemu dyplomacie że rząd otrzymał od 
lorda Odo-Russel, ambasadora angielskiego w Ber- 
linie depeszę, w której tenże donosi, że sprawa 
wschodnia zaczyna przybierać zakrój bardziej po- 
kojowy. Podobnego zdania są także w Foretgn of- 
fice, ale cały ten optymizm nie spoczywa na trwa- 
dych podstawach. Mogę wam donieść z pewnego 
źródła, że w zeszłym tygodniu reprezentanci rządo- 
wi w koloniach angielskich zawiadomieni zostali 
półurzędownie, że wojna jest nieuniknioną. Zresztą 
niemożna nic na pewno twierdzić, przed spotka- 
niem hr. Szuwałowa z lordem Salisburym. Spotka- 
nie to nastąpi prawdopodobnie jutro. 

Rozprawy nad użyciem wojsk indyjskich przed- 
stawiają mało interesu. Zdaje się jednak, partya 
liberalna okaże tym razem więcej jedności niż kie- 
dykolwiek przedtem w sprawie wschodniej. Oblicza- 
ją że rząd będzie miał większość 85 do 90 głosów. 
Oprócz radykałów nikt niechce przedłużenia rozpraw 
nad tym przedmiotem. 


Wiedeń 26 maja. Wczoraj po południu de- 
legacya węgierska odbyła posiedzenie, na któ- 
rem przewodniczący oświadczył, że czyniąc zadość 
życzeniu rządu wspólnego, zwołał posiedzenie, 
wszelako przedłożenie, które rząd ten zamierzył 
wnieść, nie jest jeszcze wydrukowane idopiero pó- 
¿niej wniesione zostanie. Na tem posiedzenie zam- 
knięto. Budapost Corr. donosi, że podobno rząd 
zaniechał myśli wniesienia projektu co do pokry- 
cia wydatków budżetu wspólnego, o czem onegdaj 
pisaliśmy, albowiem w budżecie węgierskim musi 
być kwota na wydatki wspólne w dokładnej cyfrze 
wstawioną, a uchwały delegacyj muszą wskazywać 
ściśle jej podział. Z uwagi, że ustawa o kwotach 
w obu parlamentach wkrótce przyjdzie do skutku, 
chce przeto rząd wspólny zaczekać na jej załatwie- 
nie, a potem dopiero wstawić w porządku kwoty 
na wydatki wspólne do budżetu wspólnego na pod- 
stawie uchwał delegacyi. 

Delegacya austryacka nie została do- 
tychczas zwołaną na posiedzenie, na które zresztą 
mało jeszcze gotowego jest materyału, albowiem 
dotychczas rozdano dopiero sprawozdanie o budże- 
cie wspólnego ministerstwa skarbu i najwyższej 
Izby obrachunkowej. Oba te sprawozdania nie za- 
wierajg nic ważnego. W sobotę naradzał się wy- 
dział budżetowy tej delegacyi nad zamknięciem 

a r. 1375, które na wniosek refe- 

iego zatwierdził, a nastepnie a- 
nad budżetem marynarki. Y 
ki zwyczajne i nadzwyczajne przyjęto zgodnie z wain 


renta hr. Uorc 


Ostatnie rozprawy w parlamencie wzmocniły zna-{skami rządowemi. 


cznie stanowisko rządu. Ziwłaszcza w Izbie wyższej 
dyskusya wzięła pyszny obrót. Lord kanclerz wy- 
powiedział jednę z najpiękniejszych mów, jaką kie- 
dykolwiek słyszano. Zauważano, że mówiąc w spra- 
wie wschodniej, nie wypowiedział ani jednego sło- 
wa, wł mogło upoważniać do nadziei poko- 
jowych. 


PROJEKT WYDAWNICTWA 
Komisyi archeologicznej Akademii Umiejętności 


pod tytułem 


Monumenta Poloniae praehistorica 
przyjęty na posiedzeniu Komisyi d. 20 maja 1878 r. 


1. Komisya Archeologiczna Akademii Umiejętno- 
ści przystępuje do publikacyi p. t. Monumenta Po- 
loniae prachistorica, mającej zawierać jak najdo- 
kładniejszy opis zabytków przedhistorycznych i wy- 
kopalisk, odkrytych i zbadanych na Ziemiach pol- 
skich, a dotąd wcale nie, lub tylko pobieżnie opi- 
sanych, a to niezależnie od rozpoczętego już i 
mającego się nadal wydawać systematycznego wy- 
kazu tychże, według porzeczy. 

2. Monumenta wychodzić będą seryami. Każda 
serya obejmować ma zabytki i wykopaliska jedne- 
go, jakiego bądź obszaru archeologicznego 
Ziemi Polskiej, bez względu na granice etnologi- 
czne lub polityczne, dawne lub obecne. 

3. Życzeniem jest, aby pojedyncze serye mogły 
następować po sobie, w pewnym porządku geogra- 
ficznym, lub innym według naprzód ułożonego pla- 
nu; gdy jednak nasze obszary archeologiczne nie 
w jednakim są stopniu zbadane; stąd przeto konie- 
czność nakazuje zacząć od obszarów najlepiej opra- 


Niemcy. 


Rozprawy nad ustawą przeciw socyalistom popa- 
larnie Attentatsgesetz zwaną, toczyły się w parla- 
mencie niemieckim przed dni cztery. Ze względu 
na ich ważność naznaczamy tu według Germamiż 


obfitszy i najodpowiedniejszy naukowemu zadaniu 
wydawnictwa. 

4, Każda Serya Monumentów, o ile możności 
przedstawić powinna : 

a) Na pierwszem miejscu, wszelkiego ro- 
dzaju zabytki przedhistoryczne z ich wykopaliskami 
które na danym obszarze były w całości zba- 
dane w sposób systematyczny i umiejętny. 

b) Na drugiem miejscu, wykopaliska przy- 
padkowe z tegoż obszaru, znajdujące się w muzeach 
publicznych i zbiorach prywatnych, miejscowych 
lub dalszych. 

5. W tym celu każda Serya składać się będzie 
z nieograniczonej liczby zeszytów, a każdy ze- 
szyt z 10—15 tablic litografowanych w formacie 
in 4-0 (Pamiętn. Akad. Um.) z dodaniem stóso- 
wnego tekstu. 

6. Tablice, litografowane rylcem lub kredką, 
przedstawiać będa: 

a) Mapę archeologiczną danego obszaru, ze zna- 
kami międzynarodowemi, oraz innemi, według po- 
trzeby ustanowionemi. 

b) Plany sytuacyjne, przekroje i w razie potrze- 
by wizerunki zabytków przedhistorycznych (grodzisk, 
mogił, cmentarzysk, grobów i t. p.) 

c) Wierne rysunki zabytków, ugrupowane podług 
wykopalisk z których pochodzą, lub według rodza- 
ju przedmiotów, jeżeli są wykopaliskami przypad- 
kowemi. 

7. Tekst pagina fracta po polsku i po fran- 


cowanych i następnie po kolei przechodzić do tych, |cusku, zawierać będzie: 


które w danej chwili będą posiadały materyał naj- 


a) Na początku seryi: rys archeologiczny 


- | boru Rahal iw ez, 


JZAB z Wtorku 28 Maja 1878. 


główne tych rozpraw ustępy. Przeciw ustawie wy- 
stępowali w imieniu stronnictwa narodowo-liberal- 
nego p. Bennigsen i Richter, z postgpowców Lasker, 
w imienin cenirum katolickiego Jórg i Windhorst, 


za ustawami prsemawial minister Eulenburg, feldm. 
Moltke i w imieniu stronnictwa konserwatywnego 
protestanckiego, czyli dawnej pattyi krzyżowej p. 
Heldorff. 

P. Bem e zarzuca ustawie dorywczość, oświad- 


cza się pr ikiem wszelkich Środków policyj- 
nych, razi go wyrażenie w motywach wniosku „cele“, 
gdyż tem wyrażeniem uprawnić można każde naru- 
szenie swobo! konstytucyjnych. Oburzenie całych 
Niemiec w stock atentatu i objawy miłości dla 
monarchy s wystarczającą odpowiedzią. Deputo- 
wani socyalis /cznego stronnictwa składają za po- 
średnictwem ebknechta następujące oświadczenie: 

„Zamiar skorzystania z wypadku pochodzącego 
z szaleństwa, zanim jeszcze sądowe dochodzenie za- 
kończonem zostało, w celu przeprowadzenia od da- 
wna układanego zamachu reakcyjnego i chęć zrzu- 
cenia odpowiedzialności moralnej na całe stronni- 
ctwo za niewykonany zamach na osobie Cesarza, 
na to mianowicie stronnictwo, które potępia wszel- 
kie morderstwo i nie uznaje, aby rozwój ekonomi- 
czny i społeczny zawisł od życia jednej osoby, za- 
miar taki zmusza nas przedstawicieli niemieckich 
wyborców socyalistyczno-demokratycznych do nastę- 
pującego oświadczenia : 

Uważamy za niezgodne z ñaszg godnością brać 
udział w rozprawach nad wyjątkową ustawą i nie 
damy się żadną prowokacyą, zkądkolwiekby ona 
pochodziła wciągnąć do dyskusyi. Będziemy wszelako 
głosować, gdyż jest to naszym obowiązkiem bronić 
się przeciw zamachowi wymierzonemu na wolność 
ludu. Jakakelwiek w parlamencie zapadnie, uchwała, 
niemieccy s*cyalni demokraci, przyzwyczajeni do 
walki i prześladowania, spokojnie spoglądać będą 
w przyszłość ufni w dobrą i niedającą się zwyciężyć 
sprawę, 

Berlin 23 maja. Auer, Blos, Bracke, Demmler, 
Fritsche, Hasenclever, Kapell, Liebknecht, Most, 
Motteler, Rittinghausen“. 

Dep. Gneist wnosi poprawkę do ustawy, aby 
zgromadzenia socyalne były wzbronione, aż do naj- 
bliższego zebrania parlamentu, który poweźmie po- 
stanowienia po bliższem zbadaniu kwestyi. 

Dr Jórg z centrum katolickiego w świetnej mo- 
wie przyznaję niebezpieczefistwa socyalizmu, które 
jeśli wszystkim zagrażają, to najpierw przeciw ka- 
tolikom zwrócić się mogą. Nie chce on zajmować 
w tej kwestyi stanowiska opozycyjnego wobec rzq- 
du, ale projekt ten uważa tylko za wypływ chwi- 
lowego uniesienia, ma on też cechę ab irato i ni- 
czego nie zabezpiecza. Dziwi się, jak rząd racho- 
wać może, iż w trzech latach zdusi socyalizm, 
kiedy z małych początków w ostatnich latach wzrósł 
on w lawinę. Środkami policyjnemi nie wstrzyma 
się jej. Socyalizm stanowi cień dzisiejszej cy wiil- 
zacyi. 

Jest to kwestya chleba i żołądka, (Magenfrage) 
wypływająca z materyalizmu. Szkołą socyalizmu 
jest obecna nauka materyalizmem przesiąkła. Czyliz 
zechcecie postawić policyanta, aby szerzenie nauk 
materyalistyeznych wogóle wstrzymać. Bardziej of 
socyalizmu dzisiejszego przeważa socyalizm jutrzeję 
szy, który wypłynie ze szkół, zkąd wypedzond 
chrześciańskie wychowanie i zasady religijne. Kiedy 
religię odejmujecie ubogiemu i pracującemu, popy- 
chacie go do socyalizmu. Socyalizm jest złem dziś 
uniwersalnem, rozciąga się od Rosyi po Amerykę, 
lecz w Niemczech ma główną kwaterę. Trzeba je- 
dnak spoglądnąć na tę sprawę z wyższego stano- 
wiska i postawić złemu zapory moralne, gdyż o- 
graniczenia policyjne nic tu nie pomogą, jak nie 
pomogły nigdy ustawy o „bezpieczeństwie publi- 
cznem* i nie uchroniły Francyi od teroryzmu i ko- 
muny. 

Hr. Eulenburg zwracał się głównie do prawicy 
konserwatywnej w obronie ustawy. Polemizuje on 
z Jórgem twierdząc, że te cienie cywilizacyi po- 
wstają nie o jej zmierzchu, lecz o świcie i znikną, 
gdy się rozwidni pod wpływem idei państwa i cy- 
wilizacyjnego samopoznania. Zaprzecza, aby rząd 
dążył do reakcyi i twierdzi, że państwo ma prawo 
pozbawić niebezpiecznych członków społeczeństwa 
pewnych swobód konstytucyjnych. 

Dep. Richter w imieniu postępowców wypro- 
wadza genezę socyalizmu niemieckiego, który rząd 
brał w opiekę. W mowie humorystycznej przypo- 
mina radców ministeryalnych Wagenera i Buchera, 
którzy należąc do szkoły socyalistów powołani 20. 
stali do boku kanclerza. Przypomina dalej, że rząd 
przeszkadzał działanie Schultzego z Delitsch na 
korzyść Lassala, Lasker miota się na konser- 
watrstów AI którzy często mając do wy 


Etage gl) ay 
ostatnich się przechyłają. Jest przeciw ustawie, jako 
autikonstytucyjnej. 

Heidorff konserwatysta pragnie w tym kierun- 
ku zawsze popierać rząd, jakkolwiek środek ten 
nie wydaje mu się wystarczającym. 

Dzienniki nie przyniosły jeszcze sprawozdań z dal- 
szych posiedzeń, na których przemawiał jen. Moltke 
i p. Windhorst. 
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odnośnego obszaru z treściwym opisem znajdują- 
cych się tam zabytków; przegląd dokonanych ba- 
dań i ogłoszonych prac archeologicznych ; wiadomość 
o zbiorach publicznych i ważniejszych prywatnych; 
na koniec plan rzeczy mających się zawierać w tej 
seryi. 

b) Przy każdym zeszycie, który zawierać 
będzie miejscowe zabytki i wykopaliska jednego ro- 
dzaju, jako słowo wstępne, podane będą stósowne 
uwagi archeologiczne o tym przedmiocie. 

c) Przy każdej tablicy, objaśnienie przed- 
stawionych na niej przedmiotów, ze szczególnemi 
wrazie potrzeby o nich uwagami. 

Według tego planu i stósownie do uchwały Ko- 
misyi archeologicznej 1-4 Serye Monumentów mają 
stanowić Prusy Królewskie, a mianowicie zabytki 
zbadane w tej prowincyi przez P. Godfr. Ossow- 
skiego, z wykopaliskami nagromadzonemi przewa- 
¿nie w Muzeum Tow. Przyjaciół Nauk w Toruniu 
i znajdującemi się w rozmaitych zbiorach. prywa- 
tnych i publicznych. Dodatek do tej Seryi stanowić 
będzie dawne Pomorze polskie, t. J. znajdujące się 
tam Grodziska i Stacye nabrzeżne. 

Przedmiotem 2-giej Seryi Monumentów, może 
być albo sąsiednia Wielkopolska, albo południowy 
kramiec Zien, Polskich, t. j. Pokucie i Podole po 
Zbrucz przynajmniej. Do pierwszego obszaru, ma- 
teryały są już dość obficie nagromadzone w Z bio- 
rach poznańskich i krakowskich; dopeł- 
nionoby je kilku systematycznemi poszukiwaniami, 
majgcemi na celu skupienie i uporządkowanie zdo- 


bytych materyałów na faktycznej podstawie, mieli- | skich opracowane przez p. 


socyalıstami, raczej doj 


Rosya. 


Korespondent petersburski Wiener Abendpost pi- 
sze 20 maja, że po wyjeździe hr. Szuwałowa ocze- 
kują w Petersburgu rozwiązania sprawy wschodniej 
nie za pomocą osobnych z mocarstwami układów, 
ale jedynie od kongresu. Chociaż usposobienie jest 
pokojowem, uzbrojenia nie ustają nawet w Azyi. 
Wojska w Turkestanie wzmocnione będą ośmioma 
rezerwowemi batalionami; utworzonym będzie ró- 
wnieź pułk Baszkirów. Dalej korespondent donosi, 
że zastępcą jenerała Trepowa, który wraz z hr. 
Szuwałowem wyjechał za granicę, mianowanym zo- 
stał gubernator Grodna, jenerał-major Surow oże- 
niony z córką hr. Ignatiewa; przybył on już do Pe- 
tersburga. My zaś dodać możemy, Ze ks. Goliczyn, 
ktöremu ofiarowano miejsce jen. Trepowa, nie przy- 
jął go. Kuli którą ugodzonym został jen. Trepow, 
jeszcze nie wyjęto. Korespondent twierdzi, że dy- 
misya hr. Pahlena ministra sprawiedliwości ogólne 
wywołuje zdziwienie; wygotował on projekt nadzo- 
ru ministeryum sprawiedliwości nad adwokatami, 
który nie został przyjętym w Radzie państwa i 
dlatego podał się do dymisyi. Hr. Pahlena zastąpi 
albo p. Solsky albo p. Nabokow były sekretarz sta- 
nu dla spraw polskich. Możemy dodać, iż hr. 
Pahlen, który należy do Światłych i umiarkówa- 
nych w Rosyi ludzi, znajduje, iż w dzisiejszych o- 
kolicznościach niepodobna rządzić zgodnie ze zdro- 
wemi pojęciami; jest w Rosyi żądza nowości, a 
gdy te zostają wprowadzone, okazuje się cała ich 
na tamtejszym gruncie niepraktyczność i wywołują 
one niezadowolenie. Korespondent twierdzi, że 
wieści o usunięciu się ks. Gorczakowa nie sprawdzi- 
ły się; stan jego polepszył się i już zaczyna zajmo 
wać się sprawami publicznemi; cesarz odwiedza czę- 
sto kanclerza, który niebawem ma się udać na ku- 
racyę za granicę. 

BE Be RO: 
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Kronika miejscowa 
rn GW 27 maja. 

W kronice ostatniego numeru Czasu, zarazw pier- 
wszym ustępie, zawierającym sprawozdanie z ko- 
misyi archeologicznej Akademii Umiejętności, zaszła 
w wierszu 16 pomyłka. Wydrukowano bowiem, że 
Dr K. Hoszowski przedstawił potrzebę zajęcia się 
przysporzeniem X. Csaplarowi materyałów pismien 
nych do żywota „Kopernickiego“, gdy tymezasem być 
powinno: do żywota X. Stan. Konarskiego. 

— Dla p. B. Z. Stęczyńskiego złożył: p. J. 
K. Kaczmarski 5 złr. 

— Dla rodziny ś.p. X. Terlikiewicza złożyli: 
J. Barber 2 złr. 50 cent, beimniennie z Gwozdzca 
5 dr, S. E. 2 złr., składka zebrana za poßrednic- 
twem p. Jędrzejowicza przy śniadaniu w Karlsbadzie 
8 złr. i 2 talary srebrne, składka zebrana za pośredni- 
ctwem X. kan. Ruczki 102 złr. (do których przy- 
czynili się posłowie pp. Grocholski, Rylski, X. Cheł- 
mecki, Krzeczunowicz po 10 zł., hr. Tyszkiewicz, 
bar. H. Konopka, K. Ujejski po 5 złr., hr. Krasi 
cki, Jaworski, L. Chrzanowski po 3 ztr., Dunajew- 
ski, E. Czerkawski, Czajkowski, X. Ruczka, Baum, 
Kamiński, Gniewosz, Rydzowski, Dr Weigel, Kozłow- 
ski, Mendelsburg, Włodek, Dworski, Gołuchowski, 
Dzwonkowski, Mieroszowski po 2 złr., Jasiński, Pe 
trowiez, Hausner, X. Kaczała, Bartoszewski, Łępkow- 
ski po 1 air, — ogółem 102 złr.). 

— Dla XX. Unitów złożył: J. Barber 2 złr. 50 et. 

— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: F. X. F. 2 adr, kilku parafian w Trzcianie 
3 złr. 20 cent. 

— Wczoraj odbyło się trzecie posiedzenie komi- 
syi konkursu dramatycznego krakowskiego. Odsądzo 
no na niem jednę sztukę od wspólnego czytania; po- 
lecono zaś do wspólnego czytania Rozbitki, obraz 
ludowy w pięciu aktach prozą i rozpoczęto zaraz je- 
go odczytanie. Pozostało jeszcze w sekeyach dwie 
sztuki. Przyszłe posiedzenie odbędzie się we czwar- 
tem o godz. 3ej. Dokończonem zostanie na niem od- 
czytanie Rozbitków. 

— Pan Dobrzański wystąpi jutro w jednej z naj- 
lepszych ról swoich, w wesołej komedyi autora Pa- 
na Damazego Blizińskiego, Przezorna Mama, któ- 
ra już dawno nie była graną na tutejszej scenie, a 
której pamiętnem jest powodzenie za pierwszem jej 
ukazaniem się w teatrze krakowskim. Do komedyi 
Blizińskiego dodana będzie jednoaktowa komedya Za 
pozwoleniem łaskawa Pani, w której także wystąpi 
p. Dobrzański. 

— W sobotę odbył się o godz. Bej wieczór w ko- 
ściele OO. Kapucynów ślub p. Kazimierza Bart o- 
szewicza, syna $. p. Juliana Bartoszewicza znane- 
go historyka, z panną Amelią Gehbardtówna, 
córką obywateli tutejszych. Młodej parze pobłogosła- 
wit X. kan. Polkowski, który teź przemówił sto- 
gownię do uroczystość 

- Dyrekcya policyi przeszkodziła znów w sobotę 
włościanom z Górnych Lek w powiecie Pilznieńskim, 
przybyłym tu koleją, udać się do Ameryki, gdyż nie 
posiadali dostatecznych funduszów na drogę. Byli to: 
Michał Jarosz, Józef Kula, Stanisław Kula z żoną i 
trojgiem małych dzieci, Walenty Śmoleń z żoną i 
dwojgiem dzieci, razem 11 osób. 

— Na Wystawę Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
knych nadeszły: Horoitza portret księcia Jerzego 


Lubomirskiego ; Koniuszki portret niewiasty ; Mro- 
czkowskiego „Przed burzą*; Elmingera „Fli- 
sacy przed szynkiem; Tondosa „Słary rynek na 
Kazimierzu*, 

— Naczelna dyrekcya kolei galic. Karola Ludwika 
w Wiedniu między innemi technicznemi pracami prze- 
znaczonemi na wystawę paryską, wysłała także sta- 
tystyczny obraz „zawiei i zaspów śnieżnych“, jakie 
się rok rocznie zimową porą zdarzają na całej dro- 
dze od Krakowa do Lwowa. Znany z prac statysty- 
cznych p. Jarosław Skarbek Michałowski inżynier 
i naczelnik bióra statystycznego przy głównej dyrekcyi 
tej kolei, miał sobie poruczone wykonanie tego staty- 
styeznego obrazu i wywiązał sie z zadania bardzo 
dokładnie. Obraz rzeczony ma długości 2 metry 17 
cent. a szerokości 1 metr 70 cent. Przedstawia on 
dwa pasma podłużnych i poprzecznych profilów od 
Krakowa do Lwowa zaspów śnieżnych podczas dwóch 
ostatnich zim; przytem statystyczne obliczenie ko- 
sztów usunięcia zawad śnieżnych i statystyczny obraz 
stanu powietrza i kierunku wiatrów na całej prze- 
strzeni. Jestto może pierwsze obrazowo - statystyczne 
przedstawienie zasp śnieżnych na kolejach. Spodzie- 
wać się należy, że zyska ono niezaprzeczenie uzna- 
nie znawców na wystawie paryskiej i posłuży za ska- 
zówkę dla innych prac podobnego rodzaju. Obraz od 
góry objęty jest fryzem alegorycznym przedstawiają- 
cym starą i nową komunikacyę wśród śniegów i za- 
wiei, a wykonany został akwarelą z wielkiem talen- 
tem i fantazyą przez p. Tadeusza Rybkowskie- 
go artystę zamieszkałego w Wiedniu, któremu pole- 
cono dekoracyjną część tego obrazu. 

X. Władysław Humiński wikaryusz w Trę- 
bowli przeniesiony został do Tarnopola, X. Tomasz 
Horeczy z Tarnopola do Trębowli; X. Augustyn 
Weśka, zak. OO. Bernardynów, wikaryusź z Le- 
żajska do Leśniowa, a X. Lucyusz Potaczek, te- 
got zakonu, z Leśniowa do Przeworska. D. 18 maja 


5 |umarł X. Jan Żukiewiez, proboszcz i b. dziekan 


w Radowcach. X. Walery Jedrzejowski, zak 00. 
Bernardynów, wikaryusz z Przeworska, przeniesiony 
został na kaznodzieję do Leżajska, a X. Jan Ka- 
czorowski, tegoż zakonu, magister kleryków w no- 
wicyacie, mianowany wikarym konwentu leżajskiego. 
X. Józef Dańkowski przeniesiony ze Zdżarca do 
Muszyny. 

— W zeszły czwartek, odbył się w Wiedniu ślub 
księżniczki Montenuovo, siostry margrabiny Wielopol- 
skiej, z hr. Apponyi, na którym obecną była cała 
arystokracya wiedeńska. Nowozamężna przebywała od 
lat kilku we Lwowie u wuja swego głównodowodzą- 
cego w Galieyi hr. Neipperga. Dzienniki wiedeńskie 
opisując tę uroczystość podają następujące szczegóły: 
Panna młoda miała na sobie białą suknią z ciężkiej 
jedwabnej materyi, a na głowie przy wieńcu mirto- 
wym przepyszny dyadem brylantowy; pan młody był 
w stroju węgierskim : szafirowej aksamitnej attyli wy- 
saytej perłami i złotem i w karmazynowych spodniach. 
Slub dawał młodej parze arcybiskup Haynald w asy- 
stencyi nuneyusza Jacobiniego i wielu innych prała- 
tów. Nowożeńcy udali się natychmiast do dóbr pana 
młodego w Węgrzech, a po 6 tygodniowym tam po- 
bycie w pośród rodziny odbędą podróż do Paryża na 
wystawę i do Włoch. 

— Prezesem banku handlowego w Warszawie wy- 
brany został na miejsce zmarłego Leopolda Kronen 
berga p. Juliusz Wertheim, 2 wiceprezesem ie 
Stanisław Kronenberg, syn zmarłego prezesa, 

— W d. 24 b. m. przyjęty został uroczyście jako 
członek Akademii francuskiej Wiktor Sardou, znany 
nam z tylu na scenie naszej granych utworów, na o- 
próżnione krzesło po poecie marsylskim Józefie Autran. 
Pomimo słoty, wielki napływ ciekawych cisnął się do 
pałacu Mazarina. Akademia była w całym komplecie 
z wyjątkiem X. biskupa Dupanloup. W pierwszym 
rzędzie znajdowali się dziekani Akademii umiejętności 
i Akademii sztuk pięknych pp. Chevreul i Naudet. 
P. Sardou odczytał jak jest w zwyczaju życiorys po- 
przednika swego Józefa Autran, którego miejsce zaj- 
muje. Odczyt ten, jak donoszą dzienniki, wywołał o- 
gromne oklaski. 

— W Petersburgu mówią, że Hódel, sprawca za- 
machu na życie cesarza Wilhelma, zażądał, aby go 
stawiono przed petersburskim sądem przysięgłych. 
W razie uniewinnienia, zamierza on zaślubić Wierę 
Zasuliezowne. 

Wiadomości polleyjme: Straż policyjna 
przytrzymała: Mojżesza Kukurnia, za kradzież towa 
rów łokciowych w wartości 50 złr. swemu służboda 
wcy kupcowi, oraz Henryka Sterna, Jakóba Aryana i 
Mojżesza Kernera za nabycie tych towarów; Jana 
Mydłowicza, za rozmyślne wybicie szyby w oknie 
w szynku; Ewę Bogaczową, za kradzież bielizny na 
Kazimierzu; za pijaństwo ośm osób. 

TEATRE. — We wtorek dnia 28g0 maja: Drug 
inny występ Stanisława «bre brgan skiego 2 
y teatru lwowskiego. Komedya w geh aktach — 
Józefa Blizińskiego: Przezorna Mama. — Komedya 
w jednym akcie z francuskiego: Za pozwoleniem 
łaskawa pami. — Początek o godzinie wpół do 8ej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11ej do 
dej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 30 centów. 

—- Dnia 25go maja pochmurno, parno; termemetr 
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byśmy przedmiot zupełnie dojrzały do przedstawie- | dać się będzie z 3 lub 4 zeszytów. 


nia w naszych Monumentach. Za obszarem Poku- 


eko-Podlaskim, przemawia ten wzgląd nauko-|z rysunkami wykopalisk, a 
wy, że wcześniejsza znajomość zabytków przedhi- | kamienne w Brodnicy- Górnej, 


storycznych tej okolicy, nacechowanych właściwem 
piętnem bliższego i dłuższego wpływu cywilizacyi 
greckiej i włoskiej, przyczyniłaby się do należytego 
później zrozumienia i ocenienia innych obszarów 
archeologicznych naszej ziemi. 

Materyały do tego obszaru odnoszące się, a po- 
chodzące, bądź z systematycznych poszukiwań roz- 
poczętych przez Akademię Umiejętności, bądź z wy- 
kopalisk przypadkowych, posiadamy już w zbiorach 
krakowskich i lwowskich; a zanim lsza serya zo- 
stanie ukończoną, muszą się one we dwójnasób po- 
mnożyć. Ostatecznie, chociaż dziś nie możemy ozna- 
czyć z pewnością co mianowicie wypadnie z porządku 
podawać w Monumentach, nie ulega jednak naj- 
mniejszej wątpliwości że przedmiotu do nich nie 
zabraknie i że przedsięwzięcie wydawnictwa na je- 
dnej seryi zatrzymać się nie może. 

Owszem, mamy wszelkie powody spodziewać się 
że pierwszemi już zeszytami tej publikacyi zjedna- 
my jéj takie uznanie i poparcie ze strony archeo- 
logów naszych i obcych, że to nam otworzy wstęp 
do Zbiorów warszawskich, litewskich i kijowskich 
i dopomoże do przeprowadzenia tej publikacji do 
końca, t. j. po wszystkich obszarach archeologicznych 
Ziem polskich. 


historyczne Prus Królew- 


rya lsza, Zabytki 
le Me G. Ossowskiego, skła- 


1 zeszyt zawierać będzie 8 planów i 6 tablic 
a mianowicie: Mogiły 
Buchwałdzie i Nawrze 
(3 plany i 2 tablice) i początek Cmentarzysk 
z grobami skrzynkowemi, tj. 2 cmentarzyska w Go- 
ścieradzu i 1 w Skurczu (planów 5 i tabl. 4). 
2 zeszyt będzie zawierał dalszy ciąg cmenta- 
rzysk skrzynkowych, a mianowicie: W Jabłówku, 
Klocu, Jaryszewie, Obasie itd. (planów 4 tabl. 11). 
3 zeszyt zawierać będzie koniec cmentarzysk 
skrzynkowych: Kołeczkowo, Wielka-Wieś, Chłapowo 
(tabl. 2); kamienie ustawione (planów 1 tabl. 
3); popielnice odosobnione (plan. 1 tablica Di 
wykopaliska przypadkowe : narzędzia kamienne , 
bronzowe i żelazne (tabl. 7). Razem w tym zeszy- 
cie planów 2 tabl. 13. e j 
4 zeszyt dodatkowy zawierać będzie Zabytki z Po- 
morza; ilość planów i tablic jeszcze niewiadoma. 
Cała serya składająca się 2 gotowych już trzech 
zeszytów zawierać będzie 14 planów i 30 tablic. 
Program ten wydawnictwa Monumentów, przed- 
stawiony przez Prof. Dra J. Kopernickiego a wy- 
pracowany przez niego wspólnie z pp. J. N. Sa- 
dowskim, G. Ossowskim i M. Sokołowskim, Komi- 
sya archeologiczna Akademii Umiejętności przyję- 
ła w zupełności, na posiedzeniu odbytem dnia 20 
maja 1878 r., poleciwszy wymienionym tu człon- 
kom swoim aby pod przewodnictwem Prof. Ko- 
pernickiego zajęli się jego wykonaniem. 
Zamawianie egzemplarzy, jest już możebne. 
— 02 — — 
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À tag Früh. 


Wien, 29, Mai, 


3 raf Audraſſy hat ſchon häufig während der letzten 
Sech E gehabt, den Delegationen Aufſchlüſſe über 
feine orientaliſche Politik zu geben. Er hat wiederholt ſehr 
weitſchweifige Reden gehalten, in welchen er eine feltene 
Kunſt bekundete, mit ungeheuer viel Worten fo wenig als 
möglich zu ſagen. Aber erfahren haben wir über feine Politik 
aus ſeinen Reden ſo viel wie nichts, und es iſt ihm bis 
por Kurzem gelungen S bie eigentlichen Zielpunkte ſeiner 
Politik in chimäriſches Dunkel zu hüllen. War es ein bedeu⸗ 
lender Miniſter des Auswärtigen, der den Satz ausgeſpro⸗ 
chen, daß die Sprache dem Diplomaten gegeben ſei, um 
deſſen Gedanken zu verbergen, ſo dürfen wir dem Grafen 
Andraſſy nach Allem, was er ſeit Jahr und Tag in den 
Delegationen geſprochen, das Zeugniß nicht verſagen, daß er 
ein großer Diplomat iſt. Schon ſeine geſtrige Enunciation zur 
Begründung der Inanſpruchnahme des Sechzig⸗Millionen⸗ 
Credits zeichnete ſich durch größere Präciſion des Ausdruckes 
vor dem Wortſchwall, den wir ſonſt über uns ergehen laſſen 
mußten und deſſen Sinn zu errathen man ſich vergebens 
bemühte, vortheilhaft aus. Die Art, wie er heute die an ihn 
gerichtete Anfrage mehrerer Delegirten, welcher Art die Ein⸗ 
wände feien, welche die öſterreichiſche Regierung gegen den 
Präliminar⸗Vertrag von San Stefano erhebe, beantwortete, 
bekundet einen erfreulichen Bruch mit ſeinen früheren orato⸗ 
riſchen Gewohnheiten. Die Frage iſt bündig und klar, und 
die Antwort lautete ebenſo — was wir hiemit gerne anerken⸗ 
nen — nicht blos in Bezug auf das, was der Miniſter ſagte, 
ſondern auch in Bezug auf die Form, in der er es ausſprach. 
Graf Andraſſy erklärte, daß er die an ihn gerichtete 
Frage um ſo bereitwilliger beantworten wolle, als ja der 
Standpunkt Oeſterreichs gegenüber dem Vertrage von San 
Stefano ein gänzlich unbekannter ſei. Es liegt in dieſem Zu⸗ 
geſtändniſſe eine gewiſſe Unbefangenheit, denn die Schuld 
Daran, daß dem ſo iſt, trifft ausſchließlich den Miniſter des 
Aeußern; er ratifteirt damit den ganzen Tadel, der ihm fo 
oft wegen ſeiner, wie uns ſcheint, ſehr übertriebenen Ver⸗ 
ſchwiegenheit zu Theil geworden iſt. Ob er nicht demnächſt 
wieder in den alten Fehler verfallen werde — wer kann es 
im voraus wiſſen? Die Wege unſerer auswärtigen Politik 
ſind unergründlich, und wir müſſen uns ſchon mit einem 
vereinzelten Lichtblicke beſcheiden, wie wir ihn heute wahrzu⸗ 
nehmen die Genugthuung haben. 
i Nach der fehr beſtimmten und unzweideutigen Ausein⸗ 
anderjegung des Grafen Andraſſy find es drei Punkte, 
welche Oeſterreich⸗Ungarn gegen den Präliminar⸗Vertrag 
hauptſächlich geltend zu machen entſchloſſen iſt. Graf An- | 
draſſy ſagte nicht, wie das Bulgarien ausſehen foll, welches 
ihm genehm wäre; aber er ſagte ausdrücklich, daß das Bul⸗ 
garien, wie es der Vertrag von San Stefano errichtet, die 
wohlbegründeten Beſorgniſſe Oeſterreichs errege und deſſen 
Intereſſen ſchädige. Er gibt auch die Gründe an, weßhalb 
das von Rußland in Ausſicht genommene Bulgarien nicht 


Feuilleton. 


Voltaire. 
(1694 bis 1778.) 

Man kann nicht umhin, an einen tiefen Wandel der 
Menſchen und Dinge zu denken, wenn man ſich vergegen⸗ 
wärtigt, wie die Stadt Paris vor hundert Jahren, kurz vor 
Voltgire's Ableben, gegen dieſen ihren berühmteſten Sohn fih 
benahm, und nun damit vergleicht, wie ſie ſich heute bei der 
Gedächtnißfeier ſeines hundertſten Todestages gegen ihn ſtellt. 
; Damals, als Voltaire, ein vierundachtzigjähriger Greis 
— nur noch Hirn und Auge — von ſeinem Beſitzthum 
Ferney nach Paris kam, um ein neues Trauerſpiel aufzu⸗ 
führen und von der Stadt, die den Mittelpunkt ſeiner Wirk⸗ 
ſamkeit bildete, Abſchied zu nehmen, war er ein legitimer Herr⸗ 
ſcher im Reiche der Geiſter und der anerkannt größte unter 
den lebenden Dichtern und Denkern Frankreichs. In ihm 
hatte es der bloße Geiſt, ohne andere Machtmittel als 
Feder und Druckerpreſſe, zu einer Weltſtellung gebracht, die 
kein anderer Schriftſteller weder vor ihm beſeſſen, noch nach 
ihm wieder errungen. Er war der Mann des Jahrhunderts, 
ſein Publieum war die Welt. Seine Gedichte und Dichtun⸗ 
gen, ſeine Abhandlungen und Geſchichtsbücher, ſeine Satyren, 
Briefe und Witzworte flogen raſch nach allen Himmelsrich⸗ 
tungen und wurden mit Leidenſchaft ergriffen; ſo viel er 
auch ſchrieb, er konnte der Leſeluſt nicht genügen; in der 
Begier, geiſtig mit ihm zu verkehren, dichtete man ihm die 
Autorſchaft fremder Werke an, und die neueſte ſeiner 
Schriften machte die Menſchen nur immer geſpannter auf 
feine nächſte Schrift. Sein beweglicher, univerſaler Geiſt 
wußte ſich durch alle Schichten der Geſellſchaft Bahn zu 
brechen. Kein Gegenſtand widerſetzte ſich der Klarheit ſeines 
Blickes, es war kein Gedanle ſo verworren, daß er, vom 
Zauber ſeiner Sprache berührt, nicht ſchlicht und deutlich 
wurde. So hatte er Jedem etwas zu ſagen, und bei der 
Mannichfaltigkeit der Tonarten, die er beherrſchte, Jedem 
etwas in deſſen eigener Art. Voltaire war ein vollkommener 


Wien, Donnerſtag, den 30. Mai 


zuläſſig wäre, und bezeichnet als ſolche, daß dasſelbe Natio⸗ 
nalitäten unterdrücken würde, welche das nämliche Recht auf 
Anerkennung haben, wie die bulgariſche Nationalität, und daß 
ein derartiges Bulgarien es der Türkei in Hinkunft unmög⸗ 
lich machen würde, ſich ſelbſtſtändig und bleibend auf den 
neu zu ſchaffenden Grundlagen ihres Fortbeſtandes aufrecht⸗ 
zuerhalten. 

Der zweite Einwand Oeſterreichs gegen den Vertrag 
von San Stefano berührt die Art, wie in demſelben der 
Uebergang vom Kriege zum Frieden geregelt iſt. Bulgarien 
ſollte hienach zwei Jahre lang von der ruſſiſchen Armee 
occupirt bleiben; dies hätte zur natürlichen Vorausſetzung, 
daß auch Rumänien ebenſo lange von den Ruſſen beſetzt 
bliebe, und würde einer Anerkennung des freien Durchzugs⸗ 
rechtes der ruſſiſchen Truppen durch Rumänien während diez 
ſer Zeit gleichkommen. Graf Andraſſy findet, daß dieſer 
Zeitraum ein viel zu langer iſt, daß dadurch eine definitive 
Löſung auf Jahre hinausgeſchoben würde und daß Handel 
und Induſtrie einen ſo lange dauernden proviſoriſchen Zu⸗ 
ſtand nicht ertragen könnten. In dieſer Motivirung iſt wol 
der eigentliche Gedanke, der eine zweijährige Occupation 
Bulgariens und Rumäniens durch ruſſiſche Truppen als eine 
Gefahr für Oeſterreich und für ganz Europa erſcheinen läßt, 
nicht zum Ausdrucke gebracht. Der wahre Grund, weßhalb 
eine ſolche Regelung des Ueberganges vom Kriege zum 


Frieden auf lange Friſt unerträglich wäre, iſt der, daß die 
Ruſſen Zeit hätten, in Bulgarien einen ſolchen Zu⸗ 


ſtand zu ſchaffen, der ihre Herrſchaft im Südoſten 
Europas dauernd begründen könnte. Nach ihrer beliebten 
Nivellirungs⸗Methode würden ſie, wie ſie bereits die Maho⸗ 
medaner buchſtäblich ausgerottet, auch die Griechen und an⸗ 
deren in Bulgarien eingeſprengten Nationalitäten gewaltthätig 
vertreiben und eine rein flaviſche Baſis ſchaffen, von welcher 
aus ſie nicht nur binnen kürzeſter Friſt Konſtantinopel er⸗ 
reichen, ſondern auch den Reſt der Balkan⸗Halbinſel und die 
ſüdflaviſchen Gebiete von Oeſterreich in den Kreis ihrer 
panſlaviſtiſchen Agitationen hineinzuziehen vermöchten. Das 
wahre Motiv alſo, weßhalb Graf Andraſſy mit den dies⸗ 
bezüglichen Beſtimmungen des Vertrages von San Stefano 
nicht einverftanden fein darf, liegt in der Nothwendigkeit, daß 
Rußland mit thunlichſter Beſchleunigung ſeine Armeen zuerſt 
über den Balkan, dann über die Donau und ſchließlich über 
den Pruth zurückziehe. Die Ruſſen müſſen hinaus aus den von 
ihnen occupirten Gebieten, fo jdjnell wie möglich. Aber wir 
begreifen, daß Graf Andraſſy nach aller Vorſicht, die er 
bisher an den Tag gelegt, dieſen Standpunkt in ſolcher 
Schärfe vor den Delegationen nicht zum Ausdrucke bringen 
konnte. 

Der dritte weſentliche Einwand des Miniſters gegen 
den Vertrag von San Stefano richtet ſich gegen die Ser⸗ 
bien und Montenegro zugedachten Vergrößerungen. Auch hier 
ſagt Graf Andraſſy nicht die ganze Wahrheit; er deutet 
ſie nur vorſichtig an. Er hat nichts dagegen, daß 
Serbien und Montenegro in beſcheldenem Maße vergrößert 
werden, und er kann auch nichts dagegen einwenden, da der 
Vertreter Oeſterreich⸗-Ungarns auf der Conferenz in Mone 
ſtantinopel gewiſſe Vergrößerungen bereits zugeſtanden hat. 
Aber eine Vergrößerung Serbiens und Montenegros, 


Weltmann, ein Lebenskünſtler, dem kein Griff und Kniff der 
höheren Geſellſchaft unbekannt blieb; aber mit ſolcher Welt⸗ 
läufigkeit verband er — man muß das betonen, weil es 
nur zu oft geleugnet wird — eine Güte, ja einen Adel 
des Herzens, der ihn jedes fremde Leiden als ſein eigenes 
empfinden ließ. Mit ſolchen Neigungen und Kräften, Fähig⸗ 
keiten und Fertigkeiten nach allen Seiten um ſich greifend, 
konnte es ihm an den mannichfaltigſten Berührungspunkten 


nicht fehlen. Seine volle Freiheit innerlich wahrend, ſeinem 
guten Genius treu bis an ſein Ende, war er ein viel⸗ 


umſchmeichelter Liebling der Großen dieſer Erde, die in ihm 
einen Fürſten des Geiſtes berehrten, Sie behandeln ihn faſt 
wie einen Ebenbürtigen, ſie ſtehen zu einander wie Macht 
zu Macht. Voltaire widmet der Königin von England ſeine 
„Heuriade“, zu welcher der Köniz von Preußen eine bewun⸗ 
dernde Vorrede ſchreibt; dem Heiligen Vater ſendet er ſei⸗ 
nen „Mahomet“, der ſich gegen den geiſtlichen Fanatismus 
wendet, und mit der Selbſtherrſcherin aller Reuſſen ver⸗ 
kehrt er in ſeinen Briefen auf dem Fuße der Gleichheit. 
Ein für Viele ſo gefährlicher, ja verderblicher Verkehr ent⸗ 
fremdete ihn aber, wie ſchon geſagt, keineswegs der Miſſion, 
die ihm auf die Seele gelegt war: durch Zerſtörung von 
Vorurtheilen die Geiſter zu befreien; vielmehr ſchuf er ſich 
ſeine hohen Gönner zu Werkzeugen ſeiner Gedanken um 
und verwendete ſie dazu, ins wirkliche Leben einzuführen, 
was er als das Glück der Menſchheit gedacht und geträumt 
hatte. Auf dieſem Wege ſind eine Reihe liberaler Strömun⸗ 
gen von ihm ausgegangen, für deren befruchtende Wirkung 
ihm die Völker ewig dankbar ſein ſollten. Als Maria 
Thereſia die Tortur aufhob und ihr Sohn Joſeph religiöſe 
Toleranz verkündigte, ſtand Voltaire's Geiſt unſichtbar hinter 
ihnen. Kurz, Voltaire war eine Hauptmacht des achtzehnten 
Jahrhunderts und als ſolche auch anerkannt von Freunden 
und Feinden. 

Kein Wunder daher, daß Voltaire, als er Paris zum 
letztenmale beſuchte, wie ein volksthümlicher Machthaber auf⸗ 
genommen und gefeiert wurde. In allen Claſſen der Bevöl⸗ 
kerung rief er Aufregung und Begeiſterung bervor. Der 
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wie fie der Vertrag von San Stefano beſtimmt, 
will er nicht zugeben, weil dadurch die natürlichen Verbin⸗ 
dungen Oeſterreich⸗Ungarns mit dem Oriente abgeſchnitten 
und Staatenbildungen geſchaffen werden könnten, die unſeren 
Staat früher oder ſpäter in die Nothwendigkeit verſetzen 
würden, ſein Recht mit den Waffen in der Hand zu wahren. 
Es läßt ſich gegen dieſe Motivirung nichts einwenden, nur 
ift fie nicht die ganze Motivirung. Wenn Montenegro bit 
Vergrößerungen erhält, welche Rußland zu ſeinen Gunſten 
ftipulivte, fo erlangt es Häfen im adriatiſchen Meere, in 
welchen demmächſt eine ruſſiſche Flotte ſtationiren würde, 
und das wäre allerdings ein Zugeſtändniß, welches 
weder Oeſterreich noch Italien als die Anrainer 
des adriatiſchen Meeres jemals machen dürfen. Die Ver⸗ 
größerung Serbiens nach dem Maßſtabe des Vertrages von 
San Stefano würde einen flaviſchen Staat ſchaffen, deſſen 
Vereinigung mit Montenegro das Werk weniger Jahre wäre, 
und dann ſtünde ein compacter ſüdſlaviſcher Staat zwiſchen 
uns und dem Oriente, der unter ausſchließlich ruſſiſchem 
Protectorate allerdings alle unſere commerziellen und Eiſen⸗ 
bahn⸗Communicationen nach dem Often unterbinden könnte. 
Eine ſolche Nachbarſchaft könnte Oeſterreich⸗Ungarn aller⸗ 
dings niemals dulden, und wenn es Rußland gelänge, ſeinen 
Plan durchzuführen, fo wären wir gezwungen, einem Zu⸗ 
ſtande, der gegen uns gerichtet iſt, mit Gewalt ein Ende zu 
machen. A 

Es verſteht ſich, daß wir alle die vorſichtigen Motive, 
welche der Graf Andraſſy für ſeine Einwände gegen den 
Präliminar⸗Frieden von San Stefano geltend machte, rück⸗ 
haltlos billigen. Wir wollen die Schwäche einzelner ſeiner 
Argumente ganz übergehen, wie z. B. dasjenige zu Gunſten 
Montenegros, welches ſagt, daß gewiſſen Ländchen ein In⸗ 
tereſſe an der Erhaltung des Friedens dadurch beigebracht 
werden müſſe, daß man ihnen eben neue Territorien gu- 
wendet, da ſie ſonſt wegen Mangels an fruchtbarem Boden 
Unruheſtifter werden müßten. Eine ſolche Methode, unruhige 
Duodez⸗Staaten zu befriedigen, wäre nach unſerer Anſicht 
eher eine Prämie für die Friedensſtörung, als ein Mittel, 
den Frieden dauernd zu begründen. Aber, wie geſagt, man 
muß es mit ſolchen Argumenten ſo genau nicht nehmen, da 
ja auch in dieſem Falle fo Manches nur geſagt wird, um 
aus vielleicht übertriebener Vorſicht der Wahrheit keinen 
allzu grellen Ausdruck zu geben. Auch darüber wollen 
wir nicht rechten, daß dasjenige, was der Graf An⸗ 
draſſy über die Ausdehnung des San⸗Stefano⸗Bulgarien 
ſagt, beinahe identiſch iſt mit den bezüglichen Aus⸗ 
führungen in der meiſterhaft ſtyliſirten Note des 
Marquis v. Salisbury vom 1. April d. J. Wir wollen 
vielmehr aus unſerer Befriedigung darüber kein Hehl machen, 
daß mit Bezug auf Bulgarien, wie auf viele andere Punkte, 
zwiſchen der Auffaſſung des Grafen Andraſſy und jener des 
engliſchen Miniſters nicht der geringſte Unterſchied zu be⸗ 
ſtehen ſcheint. Es wäre ein Leichtes, jeden Satz, den der 
öſterreichiſche Miniſter heute gejprochen, mit einem entſpre⸗ 
chenden Citate aus der April⸗Note Salisbury's zu belegen. 

Wenn wir mit unſerem Beifalle mit Rückſicht auf die 
heutigen Aeußerungen des Grafen Andraſſy nicht zurück⸗ 
halten, ſo können wir doch nicht umhin, uns zu fragen, wie 


Adel Frankreichs belagerte ihn mit Beſuchen in ſeiner Woh⸗ 
nung; wenn er ſich, gehend oder fahrend, auf der Straße 
zeigte, lief ihm das Volk jubelnd nach; in einer Sitzung der 
Akademie, deren Mitglied er war, wurde er als der erſte 
Geiſt des Jahrhunderts geprieſen; als ſein letztes Trauer⸗ 
ſpiel, das er noch in Paris vollendet, auf dem Theatre 
Frangais zur Aufführung kam, wurde er von dem Enthuſias⸗ 
mus der Pariſer faſt erdrückt. „Man erſtickt mich unter 
Rofen,” klagte der alte Mann in feinem Glücke. So fand 
Voltaire damals ſein Paris. Und wie findet er es heute? 
Wenn er des Weges gefahren käme, der alte Streithahn, 
er würde fih über den Scenenwechſel gewiß nicht wenig ver: 
wundern. Paris hat es zu einer öffentlichen, volksthümlichen 
Gedächtnißfeier Voltaire's nicht bringen können: die Dunkel⸗ 
männer, an ihrer Spitze der geſchmacklos eifernde Biſchof 
von Orleans, haben es hintertrieben. Nun wird er — Die 
freieſte der Seelen — gefeiert im geſchloſſenen Raum, im 
engeren Kreiſe. Hat denn die Stadt Paris, möchte man fra⸗ 
gen, ihres großen Sohnes ſo ſehr vergeſſen, daß ſie ihn 
öffentlich nicht mehr anerkennt, und — eine noch ſchmerz⸗ 
lichere Frage: Iſt Voltaire's mächtiges Werk hundert Jahre 
nach ſeinem Tode ſchon ſo gründlich zerſtört, daß man 
dem Volke, das ihn geboren und das er mit befreien 
geholfen, feinen Namen nicht mehr laut zurufen darf? .. 
Wir können uns tröſten, denn die Sache ſieht ſchlimmer aus, 
als ſie in Wirklichkeit iſt. Trotz der beſtändigen Regſamkeit 
der Kirche iſt Frankreich erfüllt von Voltaire's Ideen, und 
Paris an ſich — wenn es nämlich ganz allein auf ſeine Ge⸗ 
ſinnung ankäme — wäre der günſtigſte Boden für eine groß⸗ 
artige öffentliche Voltaire⸗Feier. Aber Paris, Frankreich hat 
Rückſicht zu nehmen auf ſeine unfertigen politiſchen Ver⸗ 
hältniſſe, und die guten Republikaner, die ihre weiſe Mäßigung 
ſo oft an den Tag gelegt, wollen lieber den Schein einer 
Inconſequenz auf ſich laden, als nach irgend einer Seite, 
und ſei es auch die ultramontane, Aergerniß zu geben. Um 
Voltaire's willen laſſen ſie Voltaire öffentlich ungefeiert. Es 
iſt ja noch nicht aller Tage Abend, und das Jahr 1894 führt 
den zweibundertjährigen Geburtstag Voltaire's herauf, den 
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dieſe heute fo prücis zum Ausdrucke gelangte Politik mit 
ihrer Vergangenheit feii zc" Jahren in Einklang zu brin- 
gen ift. Uns ſcheint, ßes ganz andere, minder unheil⸗ 
volle Mittel und Wege gab, das heute angedeutete Ziel zu 
erreichen, ja daß, wenn diefe Mittel rechtzeitig angewendet 
worden wären, Eurovg Sette nicht nöthig hätte, einen Congreß 
abzuhalten, der, wenn er zum Ziele eines dauerhaften Friedens 
führen ſoll, Rußland zwingen wird, faſt alle mit den unge⸗ 
heuerſten Anſtrengungen und Opfern errungenen Vortheile 
fahren zu laſſen und fit aut dem erhebenden Bewußtſein zu 
begnügen, die edle Nation der Bulgaren aus einem Zuſtande 
befreit zu haben, in welchem ſie ſich viel beſſer befand, als 
jener ift, den ihr die Wivjorge Rußlands und die Weisheit 
der europäiſchen Diploma ie zu verſchaffen im Stande ift. 
Es liegt ein ungehenrer Widerſinn in der Thatſache, daß 
man Rußland ein Jahr lang Krieg führen und ein Reich 
zerſtören ließ, um dana vielleicht einen neuen Krieg zu 


m 


dem Zwecke unternehmen zu müſſen, die von aller 
Welt geduldeten Erfolge der ruſſiſchen Politik unge⸗ 
ſchehen zu machen. ter Vorwurf trifft übrigens 


nicht Oeſterreich⸗Ungarns Politik allein, ſie trifft in ver⸗ 
ſtärktem Maße auch England. Es ſcheint wirklich, daß die 


zwei Mächte, welche an der Geſtaltung der Dinge im 
Oriente das größte Intereſſe haben und gewiſſer⸗ 
maßen mit der eigenen Exiſtenz dafür einſtehen, ein 


Jahr lang angeſichts der ruſſiſchen Action mit unheilbarer 

lindheit geſchlagen waren. Keine Reerimination kann 
unwiederbringlich Geſchehenes abändern. Wir können nur 
wünſchen, daß die Umkehr, von welcher die heutigen Erklä⸗ 
rungen Andraſſy's Zeugniß geben, eine dauernde, unwandel⸗ 
bare ſei, und daß wir nun, nachdem England ihm die Augen 
geöffnet, keinen neuen Rückfall in die Blindheit mehr erleben. 


+ Earl Ruffelt, l 
Wien, 29. Mai. 


Earl Ruſſell hat die Augen geſchloſſen, nachdem er, 
gleich ſo vielen politiſchen Choragen Altenglands, die Grenze 
der irdiſchen Jahre erreicht. Sein Name iſt mit der ganzen 
modernen Geſchichte ſeines Vaterlandes verwebt. Es gab 
Jahrzehnte in feinem Leben, während deren er als der edelſte 
Vorkämpfer des Liberalismus gefeiert wurde und dieſe 
ehrende Bezeichnung voll verdiente. Unter den Namen, welche 
England auf ſeinen Ehrenſchild unter den Verfechtern frei⸗ 
heitlichen Fortſchritts ſchreiben durfte, ſteht derjenige Ruſ⸗ 
ſell's als der eines Bahnbrechers, wenn auch nicht als der 
eines Stürmers. Sein war die ruhige, zähe Reformarbeit 
des Staatsmannes, der keinen verwitterten Stein aus dem 
Staatsgebäude hob, ohne ihn ſofort durch einen geſunden 
und Dauer verſprechenden erſetzen zu können. Für die 
raſch lebende Neuzeit mit ihrem ungeduldigen Drange 
war ein Ruſſell freilich ſchon bei ſpäteren Lebzeiten gleich⸗ 
ſam zum „Vorfahren“ geworden, aber die Dankbarkeit ſeines 
Vaterlandes ſteht heute an feiner Bahre, voll gleichzeitiger 
Rückerinnerung an die Geiſtesheroen, die jetzt in der ſärge⸗ 
vollen Abtei von Weſtminſter ruhen. War Ruſſell auch nicht, 
was eine Größe bedeutet, ſo kannte ihn doch ſein Volk als 
Einen, der mit und neben ſeinen „Beſten“, ſeinen „Unſterb⸗ 
lichen“ gelebt und manche gewaltige Arbeit im Dienſte ſeiner 
Zeit vollbracht hat. 

Nach continentalen Anſchauungen bleibt auf dem Poli- 
tiker oft ein lebenslanges Brandmal haften, ſo er ſeine Ueber⸗ 
zeugungen wechſelt. Man vergißt allzuſehr, daß die Politik 
ausſchließlich Sache des Verſtandes und der Zweckmäßigkeit 
Gft und daß der Charakter eines Politikers, ob er nun 
activer Staatsmann oder Publieiſt ijt, weniger nach der 
Sonfequenz, mit der er an dem im Principe als richtig Er⸗ 
kannten feſthält, als nach der Anwendung und Durchführung 
dieſer Grundſätze beurtheilt wird. In der Politik kann die 
äußerſte Conſequenz ebenſo gut eine ſträfliche Verirrung fein, 
als das äußerſte Recht in der Jurisprudenz das äußerſte 
Unrecht iſt. In England haben die namhafteſten Staats⸗ 
männer ſich zumeiſt ihre Sporen in einer Partei verdient, 
die derjenigen entgegenſtand, unter deren Banner ſie in 
der Mannesblüthe des Lebens ſich Ruhm im Reiche 
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und weit hinaus über deſſen Grenzen erworben. So ver⸗ 
faßte Disraeli fein „revolutionäres Epos“ mit der Devife: 
„Manus haee inimica tyrannis!“ und iſt heute der Chef 
der Tories und der vertraute Rathgeber ſeiner Königin. So 
war Ruſſell der Sohn eines Herzogs und der Bruder eines 
Herzogs von fo conſervativem Typus, daß ein Satyriker 
dem Geſchlechte die Grabſchrift empfahl: „Wir Bedfords 
haben uns verbeſſert ſeit Karl's des Großen Tagen.“ Und 
dennoch ſtrahlt Muffell’s Name obenan unter denen jener 
Staatsmänner, welche das Bekenntniß liberaler Ideen nicht 
nur als Bruſtnadel trugen, ſondern ihrer Politik einen 
idealen Stempel aufzudrücken verſtanden. 

Es war am 1. Juli 1819, als Sir Francis Burdett 
zum achtzehntenmale ſeinen alljährlichen Antrag auf Parla⸗ 
ments⸗Reform wiederholte. Die Abſtimmung fiel gegen ihn 
aus. In achtzehn Jahren hatte es die engliſche Reformpartei 
erſt auf 58 Mitglieder gebracht. Unter den 153 Neinſagern 
war Ruſſell, und doch ſtand er wenige Jahre ſpäter ſelbſt 
an der Spitze der Reformbewegung. Seine bisherige Gegner⸗ 
ſchaft entſprang auch nur der Beſorgniß, daß durch eine 
Unterſuchung der coloſſalen Wahlmißſtände ein Schatten auf 
die Ehre ſeines Vaterlandes geworfen und eine Bewegung 
von Unten auf entfeſſelt werden könnte, welche die bedächti⸗ 
gen Whigs allarmirte. Man fürchtete ſich vor der beſcheiden⸗ 
ften Reform, wie nach den Vierziger⸗Jahren vor dem rothen 
Geſpenſt. Es brauchte mehr als ein Menſchenalter, ehe ſich 
das Parlament entſchloß, dem Uebel die Axt an die Wurzel 
zu legen. Ruſſell hatte es ſich zur Lebensaufgabe geſetzt, 
dieſes Ziel zu erreichen, und er lebte lange genug, um 
Zeuge zu werden, wie ſeit Durchſetzung ſeiner Reform⸗Bill 
von Jahrzehnt zu Jahrzehnt ein in Verſteinerung über⸗ 
gegangener Mißbrauch nach dem andern aus dem öffentlichen 
Leben Englands entfernt wurde. Mit dem Momente, wo 
Ruſſell den Beruf zu einem Reformator in ſich fühlte, 
ſchüttelte er bald ein Vorurtheil nach dem andern ab. Der 
großen Bewegung zur Abſchaffung der Korngeſetze hatte er 
als Gegner gegenübergeſtanden; er ſchrieb aber wenige Jahre 
ſpäter ſeinen Edinburgher Brief für die Abſchaffung des 
theuren Brotes. Er hatte eine zeitlang in dem Geruch ge⸗ 
ſtanden, der römiſchen Kirche eine Eingangspforte in der 
Bruſtwehr öffnen zu wollen, welche das Geſetz gegen dieſelbe 
aufgerichtet hatte, und doch flatterte eines Tages ſeine „Flug⸗ 
ſchrift aus Durham“ über das ganze Land. Dieſe Schrift 
war an den anglikaniſchen Biſchof jener Stadt gerichtet und 
rügte die Uebergriffe des Romanismus, weil dieſer das Land 
in zwölf neue Diöceſen getheilt und einen Cardinal für England 
ernannt hatte. Seine Warnung zündete, und aus Stadt und 
Land liefen Proteſte ein gegen die Angriffe Roms. Der 
Engländer beſitzt viel geſchichtlichen Sinn. Er erinnert ſich 
der Traditionen aus jener Schreckenszeit, wo die Scheiter⸗ 
haufen für Ketzer im Lande als eine Gott ſo wohlgefällige 
Inſtitution betrachtet wurden, daß viele brave Landesbürger 
es als Pflicht erachteten, in ihrem Teſtamente erkleckliche 
Summen für Beſchaffung des erforderlichen „heiligen Brenn⸗ 
holzes“ ihrer Vaterſtadt zu vermachen. Sein warmer Eifer 
gegen die Uebergriffe des römiſchen Clerus hinderte Ruſſell 
jedoch nicht, fein ganzes Gewicht für die Katholiken⸗Em an⸗ 
cipation einzuſetzen. Vor Kurzem machte dem Schwerkranken 
eine Deputation ihre Aufwartung, um ihm am Jahrestage 
der Aufhebung der berüchtigten Teſtacte eine Dankadreſſe zu 
überreichen. Jenes Geſetz ſchloß alle nichtorthodoxen Proteſtanten 
von der Ausübung öffentlicher Aemter aus. Es koſtete einen 
langen, zähen Kampf, den Ruſſell mit allen ſtrategiſchen 
Mitteln gegen ein Heer von Vorurtheilen derjenigen durch⸗ 
focht, welche alles Heil der Welt in dem Leben und Ster⸗ 
ben für den Buchſtaben kirchlicher Theſen erblickten. Das 
Wort „treligióje Gleichberechtigung“ war um jene Zeit in 
England noch in demſelben Grade verpönt, wie etwa zu 
dieſer Stunde der Begriff der Soeial⸗Demokratie im Ber- 
liner Geheimrathsviertel. 

Es iſt an dieſer Stelle nur möglich, die Leiſtungen 
eines ſo reichen Lebens und Wirkens flüchtig zu ſtreifen. 
Auch als Miniſter des Auswärtigen wuchs Ruſſell über die 
Schablone der in fürſtlichen Vorzimmern ergrauten Diplo⸗ 
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matie hinaus. Wer anders als ein Ruſſell konnte damals 
als Miniſter die Wiedergeburt Italiens auf ſeine Fahne 
ſchreiben, ohne von der geſammten diplomatiſchen Collegen⸗ 
ſchaft oſtraeirt zu werden! In Turin, in Florenz, in Rom 
und Neapel war ſein Name auf jedes Patrioten Lippen 
lange zuvor, ehe Solferino geſchlagen wurde. Dem Decem- 
ber⸗Manne andererſeits widmete er ein nimmer raſtendes 
Mißtrauen, und Rußland hörte harte Worte von ihm, wenn 
immer es ſich um Polen handelte. Er hat oft allein für 
Wahrheit und Freiheit die Stimme erhoben, wenn das ganze 
übrige Europa ſchwieg. 

Nicht der Einzelne ſchafft Umwälzungen. Das Zeitalter 
ſchafft ſie und krönt Dieſen oder Jenen mit der Ehre, ſein 
erſter Diener zu fein. Auch wenn ein Nuffel nie gelebt, 
wären die großen Reformen in ſeinem Vaterlande zum Durch⸗ 
bruche gekommen. Aber daß Ruſſell die früheſten Pulsſchläge 
des neuen Lebens ſeiner Nation zur rechten Zeit erkannt 
und, im Widerſpruche mit Principien, die heute der Bers 
gangenheit angehören, aber damals noch mit götzendieneriſcher 
Verehrung gehütet wurden, vor aller Welt freiheitliche Grund⸗ 
ſätze bekannte, kennzeichnet ihn als einen der weiſeſten und 
getreueſten Diener ſeines Zeitalters, auf deſſen Schultern die 
heutige Generation ſteht. In ihrem eigenen Kampf ums 
Daſein kann fie fic) aufrichten an dem Beiſpiel folder 
Staatsmänner, die ſchon die Leuchte des Geiſtes erhoben zu 
einer Zeit, wo Vieles, was die Völker heute an freiheitlichen 
Errungenſchaften beſitzen, nur erſt zu den glühendſten 
Wünſchen der Wenigen gehörte. Die Wenigen ſind in 
ſolchen Tagen immer die Stärkſten. Nur Einzelnen von 
ihnen iſt es, wie Earl Ruſſell, vergönnt, die Ideen, für die 
ſie ihre Lebensarbeit eingeſetzt, zum Allgemeingut eines ganzen 
Welttheils werden zu ſehen. 


Oeſterreichiſcher Reichsrath. 
Wien, 29. Mat, 

„Die bewegte General⸗Debatte über das Quoten⸗ und 
Reſtitutionsgeſetz wurde heute geſchloſſen. Es war hohe Zeil 
dazu, denn die Discuſſion hatte mit dem geſtrigen Tage 
entſchieden ihren Höhepunkt überſchritten, und ſie begann in 
der heutigen Sitzung ſich fühlbar zu jenen Wiederholungen, 
Paraphraſen und Wiederaufwärmungen des total ausge⸗ 
preßten Stoffes zu verflachen, denen in einem gewiſſen Sta⸗ 
dium ſelbſt das mächtigſte Talent nur ſchwer Stand zu 
halten vermag. Deßwegen ift die Ausbeute an neuen und 
beachtenswerthen Geſichtspunkten, welche ſich den Rednern 
des heutigen Tages — den Finanzminiſter ausgenommen — 
abgewinnen läßt, eine ſehr kärgliche, und die Redner ſelbſt 
ſind mehr als charakteriſtiſche Typen der verſchiedenen herr⸗ 
ſchenden Auffaſſungen, denn durch ihre hervorragende Indi⸗ 
vidualität von Intereſſe. 

Aus der Mitte des Hauſes ſprachen zwei Mitglieder 
des Fortſchritts⸗Clubs, die Abgeordneten Kopp und 
Sturm, felbſtverſtändlich im Sinne des abſoluten und 
kategoriſchen Nein, dann ein Mitglied der Linken, der Abge⸗ 
ordnete Gomperz, als Vertreter des Handels⸗ und Ge⸗ 
werbeſtandes, welcher der in dieſen Intereſſenkreiſen lebhafter 
denn irgendwo ſich äußernden Sehnſucht nach Beendigung 
des Ausgleichshaders gemäßigten und verſtändigen Ausdruck 
gab; für das Miniſterium nahm der Finanzminiſter Freiherr 
v. Pretis das Wort. Gomperz' Rede ift die Rede der 
betriebſamen, erwerbenden Claſſen. Dieſen fehlt der hohe 
politiſche Schwung, ſie ſind daher auch frei von der politiſchen 
Leidenſchaft. Er behandelte darum auch den Ausgleich nicht 
wie ein Staatsmann, aber um ſo gründlicher vom Stand⸗ 
punkte des rechnenden Geſchäftsmannes; er gelangte dazu, 
daß die Bilanz nicht mit einem Paſſiv⸗Saldo für Oeſterreich 
— die Politiker nennen es Mehrbelaſtung — ſchließe und 
folgerte daraus, wie ein Kaufmann, daß man keine Urſache 
habe, den Ausgleich zu verwerfen. Die Claque des Hauſes, 
auch eine Errungenſchaft der neueſten parlamentariſchen 
Epoche, blieb natürlich ſtumm, auch die Galerien fanden 
keinen pikanten Anreiz zu Demonſtrationen; aber die beſon⸗ 
nenen und ruhig denkenden Mitglieder des Hauſes, welche, 
den Ausführungen des Redners folgend, an den Stand von 


öffentlich und mit Pomp zu feiern hoffentlich kein Biſchof 
oon Orleans mehr verhindern wird. Voltaire's Gedüchtniß 
zu erneuern, iſt indeß nicht blos eine Sache Frankreichs, 
ſondern eine Pflicht für die ganze Welt. Die bedeutſamen 
Tage im Leben Voltaire's find Feſttage der Menſchheit, und 
man feiert ſie am beſten, wenn man die Erinnerung an den 
großen Mann wieder auffriſcht. 
+ 


E) 
Voltaire war zuerſt und zuletzt Dichter und legte großen 
Werth darauf, als folder zu gelten. Schon in feinen Jiag- 
lingsjahren ſchrieb er feinen „Oedipe“, und als Vierund⸗ 
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achtziger dichtete er das Trauerſpiel „Irene“, feinen Schwanen⸗ i > it] pen hen, ) 
> e A braucht er ihn. So nimmt er in feiner Weiſe eine Geiſter⸗ 


gejang. Ob er ein bedeutender dramatiſcher Dichter geweſen, 
welcher Deutſche will es ſagen? Auch in der Dichtung eines 
Volkes liegt etwas Nationales, wenn nicht Conventionelles, 
welches die Fremden in ihrem Urtheil verwirrt. Wir haben 
Mühe, die Größe Corneille's zu empfinden, und die ſanfteren 
Reize Racines können uns leicht ſpröde finden. Weit unter 
Beiden ſteht Voltaire, aber allgemein wird angenommen, daß 
das Frankreich des achtzehnten Jahrhunderts keinen größeren 
dramatiſchen Dichter als ihn beſeſſen. Was dichteriſch, nicht 
menſchlich, gegen ihn ſpricht, ift der Umſtand, daß er fic 
weniger von der Schönheit als von der tendenziöſen Brauch⸗ 
barkeit der Stoffe dramatiſch begeiſtern ließ. Gewiſſe politiſche 
oder religiöſe Grundſätze zu bekämpfen oder zu verfechten, 
ſagt ihm beffer zu, als Leidenſchaften, rein an fic) ſelbſt gee 
meſſen, darzuſtellen. Die tendenziöſe Zuspitzung, der warme 
redneriſche Ausdruck der Tendenz gelingt ihm beſonders. In 
reinen Liebesſcenen kann er uns kühl, ſelbſt froſtig erſcheinen. 
Als ſein höchſtes Werk im dramatiſchen Fach wird von fran⸗ 
zöſiſchen Kritilern das Trauerspiel „Zaire“ bezeichnet; Bille- 
main, fonft nicht eingenommen. von Voltaire's dramatiſcher 
Poeſie, ſagt von der chriſtlichen Epiſode der „Zaire“, daß fie 
die „unſterbliche Schönheit“ biefes Trauerſpiels ausmache. 
Es ſcheint uns, daß dem franz ßſiſchen Dichter feine Haupt- 
ſchwäche an der Betrachtung Shhakſpeare's aufgegangen. Er 
ſpricht von ihm zwar nicht weniger in wegwerfender Weiſe 
als mit Bewunderung, aber jedenfalls iſt Voltaire der erſte 


Franzoſe, der Shakſpeare s potaiſche Größe erkannt und von | zurückdenken, an feinen politiſchen Abſolutismus, 


dem engliſchen Dichter, ſo weit es das Talent und die 
nationale Richtung des Aufnehmenden erlaubten, angeregt 
wurde. Die Aufführung einer Shakſpeare'ſchen Tragödie 
ergreift ihn; er ſpricht dem Briten Genie zu, ſeine Sprache, 
räumt er ein, ſei die der Wahrheit und der Natur ſelbſt — 
ohne Zuſatz der Kunſt, meint er freilich. Ihm imponirt 
„Othello“; „Romeo und Julia“, „Hamlet“ regen ihn viel⸗ 
fach an. Er überſetzt den Monolog „Sein oder Nichtſein“ 
— zuerſt in Proſa, und ſo ganz vortrefflich; dann ſteckt er 
ihn in ſeine heimatlichen gereimten Alexandriner und bringt 
die ganze Friſche, Anſchaulichkeit und Bewegung des Monologs 
um. So kann Voltaire den Shakſpeare brauchen, und ſo ge⸗ 


erſcheinung aus Shakſpeare herüber, ſo legt er ſich den Con⸗ 
fliet zwiſchen Othello und Desdemona zurecht. Einen wie 
mächtigen Eindruck Shakſpeare auf ihn gemacht, geht ſchon 
daraus hervor, daß er in den verſchiedenſten Perioden ſeines 
Lebens über ihn ſchreibt. Als poetiſche Naturkraft erſchien 
ihm der Engländer jedenfalls als der Größere, aber er hatte 
nicht die Ehrlichkeit Goethe's, zu ſagen, daß er ihn erdrücke. 
Er heißt ihn gelegentlich einen Barbaren, einen Hannswurſt, 
und tadelt an ihm in der Weiſe herum, wie wir es in 
unſeren Tagen von der Unwiſſenheit des guten Benedix und 
dem geiſtreichen Dilettantismus Rümelin's erlebt haben. Als 
Shakſpeare auf Frankreich Einfluß zu gewinnen ſcheint, iſt 
Voltaire's letztes Wort an d'Alembert: man müſſe dieſen 
Engländer „ſtriegeln“. 

Voltaire hat die Bekanntſchaft der Shakſpeare'ſchen 
Dichtung in England gemacht, überhaupt führte ihm ſein 
Aufenthalt in England die geiſtige Nahrung zu, von der 
vorzugsweiſe er ſein ganzes übriges Leben hindurch ſchrift⸗ 
ſtelleriſch zehrte. Es war für ihn eine Zeit der Sammlung 
nach einem zerſtreuenden, finnlichen und belletriſtiſchen Genuß⸗ 
leben. Was er über dem Canal gefunden und gelernt, faſſen 
ſeine „Engliſchen Briefe“ in lebendiger und 
Weiſe zuſammen. Sie wurden in Paris als ſtaatsgefährlich 
und ſittenverderblich verdammt und verbrannt. Um dies be⸗ 
greiflich zu finden, muß man ſich in das damalige Frankreich 
an die 


anregender 


Macht der Kirche, an die Geltung der Carteſtaniſchen Philo⸗ 
ſophie. Gegen alle drei fimbigten Voltaire's Briefe, und ſie 
jündigten fo elegant und einſchmeichelnd, daß man ſich ihrem 
Zauber nur ſchwer entziehen konnte. Zum erſtenmale in 
franzöſiſcher Sprache wird hier die Lehre des conftitutionellen 
Syſtems vorgetragen, jener weiſen Abgrenzung der politiſchen 
Gewalten, die, wie es in der „Henriade“ heißt, erſtaunt ſind, 
ſich durch einen ſo wunderbaren Knoten mit einander ver⸗ 
knüpft zu ſehen. Sodann die Schilderung des eng⸗ 
liſchen Sectenweſens, der Freiheit der religiöſen Be⸗ 
wegung, der Anſichten der engliſchen Freidenker. Nicht 
minder die Auseinanderſetzung der phlloſophiſchen Lehre John 
Locke's mit ihrer Abweiſung der angeborenen Ideen, mit 
ihrer Herleitung der Vorſtellungen aus ſinnlichen Eindrücken. 
Und nicht zuletzt die Darſtellung und Empfehlung der Lehren 
Iſaak Newton's, jenes zwar frommen, aber wiſſenſchaftlich 
revolutionären Newton, der die philoſophiſche Märchenwelt 
des Carteſius mit ihren die Himmelskörper mit fortreißenden 
Wirbeln in eine vernünftige Gedankenwelt umſchuf, indem 


und die Welt ſich ſelbſt tragen ließ durch das univerſale 
Geſetz der Gravitation, welches gleicherweiſe das Sonnen⸗ 
ſtäubchen und die Sonne, die ſchwebende Schneeflocke und 
den ſchweifenden Kometen beherrſcht. Voltaire hat noch ſpäter 
in den „Elementen der Newton'ſchen Philoſophie“ eine Dar⸗ 
ſtellung der Lehre des großen Mannes gegeben, die man 
als höchſtes Muſter gemeinverſtändlicher Behandlung eines 
wiſſenſchaftlichen Gegenſtandes bezeichnen darf. Die Ausbeute 
war groß, die Voltaire in England fand. Man kann ſie 
vielleicht kurz zuſammenfaſſen in den Satz: Es gibt kein 
Wunder, weder in der ſinnlichen noch geiſtigen Welt, das 
Daſein ſelbſt ausgenommen, das ein Abgrund des Denkens 
iſt. Nach allen Seiten machte Voltaire in der Folge den 
neugewonnenen Standpunkt geltend, indem er die verſchie⸗ 
denſten Vorurtheile, wo er ſie nur immer finden mochte, 
mit logiſchem Affeet, mit Verſtandesleidenſchaft bekämpfte. 
Auch auf Voltaire's Dichtung wirkte Englands Bild 
und die Beſchäftigung mit wiſſenſchaftlichen Gegenſtänden 
herüber. Seine „Henriade“, im Entwurf nach England 
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Kaleſche zu ziehen. Der Schah führt feds große Flaſchen mit 
ſaurer Milch, Safe, Confect, gebratene Kaftanten, dann fehe viel 
Brot (welches nicht unähnlich den großen weißen Teigſcheiben iſt, 
woraus bei uns in Böhmen die Nudeln geſchnitten werden), 
einen gebratenen Truthahn und drei große lebendige Tauben 
imit fic) im Wagen. Gegen 8 Uhr Früh fuhr unſer lieber 
«Soft davon. 

[Steieriſcher Schützenbund.] Wie man uns aus 
Graz telegraphirt, fand heute daſelbſt eine von Delegirten aller 
in Steiermark beſtehenden Schützenvereine beſchickte Verſammlung 
fiat, welche beſchloß, das arg in Verfall gerathene Schützenweſen 
des Landes wieder zu heben und zu dieſem Behufe die vorhan⸗ 
denen Kräfte zu einem ſteieriſchen Landesſchützenbunde zu orga⸗ 
niſtren. Der Schützenbund wird das erſtemal gelegentlich der Ent» 
hüllung des Erzherzog⸗Johann⸗Denkmals in die Oeffentlichkeit 
treten und künftighin alljährlich in einer ſteieriſchen Stadt ein 
Bundesſchießen veranftalten. F 

[Aufgefundenes Meuſchengerippe.] Am 22. d. 
Vormittags traf der Knecht Mathias Eisenmann, bedienſtet beim 
Hausbeſitzer Michael Landbauer zu Deutſch⸗Wagram, auf einem 
Felde, 150 Schritte von der Barbarsdorf⸗Markgraf⸗Neuſtedler Ges 
meindegrenze entfernt, während des Ackerns etwa 50 Centimeter 
tief das Knochengerüſte eines Menſchen, von welchem die Pflug⸗ 
char die obere Decke des Schädels wegnahm. Nach Angabe des 
Knechtes Eiſenmann, welcher ſpäter weiter nachgrub, entſtieg aus 
der Erde nicht der mindeſte Modergeruch und war außer dem 
einen menſchlichen Gerippe nichts zu finden. Das vorgefundene 
menſchliche Gerippe dürfte, da in den umliegenden Ortſchaften 
Weit Gedenken Niemand vermißt wurde, aus der Kriegszeit im 
Jahre 1809 herrühren. 

[Alt gefreit. Unter den Aſpiranten des Eheſtandes 
fund, wie das Bamberger Volksblatt mittheilt, im Aushänge⸗ 
kaſten des Magiſtrats⸗Gebäudes in Bamberg zu leſen: Dorothea 
Fiſcher, geboren am 29. October 1799; Andreas Schumm, ge⸗ 
boven am 15. September 1806. e 

Sport.] Das Programm für das morgige (Donnerſtag) Rennen 
fin ben a8 tt nach dem Derby den zweithöchſten Preis in 
dieſem Meeting, nämlich den Staatspreis von 5000 fl., ferner zwei 
Steeple⸗Chaſes. Für die Reiterclub⸗Steeple⸗Chaſe wurde von Damen 
ein feparater Ehrenpreis geſpendet. Von morgen (Donneritag) an 
werden beim Tokalifgteur zu 5 fl. auch für das zweite Pferd Wetten 
angenommen. Zur Durchführung dieſer Maßnahmen iſt darauf zu 
achten, daß der erſte Totaliſateur für den Sieger lerſtes Pferd), der 
zweite Totaliſateur für das zweite Pferd beſtimmt DE Im Renn⸗ 
bericht vom 29. d. M. ſoll es in der achten Zeile von oben ſtatt 
„Rittmeiſter“ richtig heißen: „Huſar“; in der zweiten Zeile von 
‘unten foll es Bett „in der Ferſe“ richtig „an den Ferſen“ heißen. 


Zur Waſſerverſorgung Wiens. 
Wien, 29. Mai. 

Wir haben vor wenigen Tagen über ein Project berichtet, 
welches den Zweck hat, die jährlich wiederkehrende Calamität des 
Waſſermangels der Hochquellenleitung zu beſeitigen, und welches 
im Weſentlichen darin beſteht, in großen und tiefen Brunnen 
eigenthümlicher Conſtruction in der Nähe von Pottſchach das 
Waſſer zu ſammeln und in den Hochquellen⸗Aquäduct zu leiten. 
Wir haben dabei den Wunſch ausgeſprochen, daß dieſes Project, 
für beffen Ausführung eine bindende Offerte dem Bürgermeiſter, 
Herrn Dr. Felder, übergeben worden iſt, einer eingehenden und 
ſorgfältigen Prüfung unterzogen werden möge. 

Die Waſſerverſorgungs⸗Commiſſion hat dieſem Wunſche bes 
reits vollſtändig Rechnung getragen, indem fie, ganz abgeſehen 
von der Prüfung durch ihre eigenen rechts⸗ und ſachverſtändigen 
Mitglieder, die Herren Magiſtratsrath Bittmann, Ober⸗ 
Ingenieur Schurz und Rechnungsrath Rittler, welche in 
Angelegenheit der Waſſerleitung ſeit Langem als competente und 
erfahrene Executiv⸗Organe der Waſſerverſorgungs⸗Commiſſion 
zur Seite ſtehen, mit dieſer Aufgabe betraut hat; auch ſind von 
Seite der Waſſerverſorgungs⸗Commiſſion ſchon vorige Woche das 
Mitglied derſelben Dr. Geblnigly und der Chef des chemiſchen 
Laboratoriums des Apotheker⸗Vereins, Dr. Godeffroy, an Ort 
und Stelle entſendet worden, um die Qualität des Waſſers durch 
ausführliche qualitative und quantitative chemiſche Analyſen zu 
prüfen. 
> Ueber die Entſtehung des in Rede ſtehenden Projectes für 
die Waſſerwerks⸗Aulage zur Beſchaffung von Ergänzungswaſſer 
für den Hochquellen⸗Aquäduct erfahren wir, daß angeſichts der 
jährlich im Winter ſtets wiederkehrenden Calamität des Waſſer⸗ 
mangels die Waſſerverſorgungs⸗Commiſſion im heurigen Winter, 
ohne Rückſicht auf die zur definitiven Beſchaffung des Ergün- 
zungswaſſers für den Hochquellen⸗Aquäduct zukünftig in Ausſicht 
genommenen Bauten, ſich die Aufgabe geſtellt hat, nach ſolchen 
Maßnahmen zu forſchen, welche es ermöglichen würden, ſofort, 
noch vor dem bevorſtehenden Eintritte des Waſſermangels im 
nächſten Winter, der Calamität zu begegnen. 

Mit der Durchführung dieſer Aufgabe wurden ſpeciell der 
Obmann der Waſſerverſorgungs⸗Commiſſion, Vice⸗Bürgermeiſter 
Uhl, und die Herren Dr. Mauthner und Ingenieur Ritter 
v. Guneſch betraut. Es iſt denſelben, nachdem ſie ſich mit 
den bereits mehrmals in Angelegenheit der Wiener Waſſerleitung 
von Seite der Commune zu Rathe gezogenen Experten direct in 
Verbindung geſetzt hatten, in der kürzeſten Zeit gelungen, durch 
gemeinſame Studien nicht etwa vage Vorſchläge, ſondern das be⸗ 
ſprochene, vollſtändig durchgearbeikete Project ſammt Offerte zu 
veranlaſſen. 

Die Experten, welche mittlerweile mit Baron Schwarz in 

Verbindung traten, haben durch die Ueberreichung einer binden⸗ 
den Offerte die letzten Bedenken, welche gegen die Möglichkeit 
der Ausführung in ſo kurzer Zeit um die berechneten ver⸗ 
hältnißmäßig geringen Koſten aufgetaucht find, in unzweifelhafter 
Weiſe widerlegt. 
i Es unterliegt heute keinem Zweifel mehr, daß durch das 
vorliegende Project der Commune thatſächlich der einzige Weg 
zur glücklichen Löſung der Frage gewieſen wird. Das Project 
wird daher auch, wenn überhaupt, nur eine ganz ſchwache Oppo- 
ſition im Gemeinderathe finden. Repräſentirt es doch nur die 
natürliche Conſequenz des Gutachtens, welches die von der Com⸗ 
mune zu Rathe gezogenen Experten vor zwei Jahren abgaben, 
als ſie die Anzapfung des Steinfeldes oder eines andern geeig⸗ 
neten Waſſerbeckens empfahlen. Die Möglichkeit, ſchon in wenigen 
Monaten für verhältnißmäßig geringe Koſten ausgiebigen Ersatz 
zu ſchaffen und dabei alle jene Rechtsſtreitigkeiten zu vermeiden, 
welche jeder andern Löſung der Frage im Wege ſtehen, dazu die 
Gutachten der erſten Capacitäten über Quantität und Qualität 
des einzuleitenden Waſſers, der leichte Betrieb — all das ſind 
Momente, welche ſo ſchwer ins Gewicht fallen, daß an eine Ver⸗ 
ſchleppung nicht gedacht werden kann. Die Vertreter der Come 
mune aber wie die Beamten des Magiſtrats haben ſich durch den 
Eifer und die Mühe, mit denen ſte die geſtellte Aufgabe verfolgten, 
fe Dank und die Anerkennung der Bevölkerung verdient. 


Vereins⸗Nachrichten. 

[Verein für Geſchworne.] In Krems hat ſich auf 
Anregung des Notars Jacob Bindl ein Verein zur Schadloshaltung 
der zu Geſchwornen von dem Schwurgerichtshofe einberufenen Ur⸗ 
geſchwornen mit Genehmigung der Statthalterei gebildet. Der Zweck 
des Vereins beſteht darin, dem Geſchwornen für die Dauer der 
Gunction eine angemefiene Entschädigung zuzuwenden. Das Grund: 
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tincip desſelben beruht auf der Idee der Verſicherung, Der in ber 
ob, aufgenommene Geſchworne zahlt eine jährliche Mitglieds⸗ 
gebühr von nur Einem Gulden, die ihm im Falle der Ausloſung 
zum Hauytgeſchwornen einen Betrag von 20 bis 50 fl., ja noch 
mehr zuſichert. Der Verein hat ſeine Wirkſamkeit mit 1. Januar 
1878 begonnen, und ſind für dieſes Jahr 800 Mitglieder demſelben 
beigetreten. Es konnte daher ſchon bei der erſten heurigen Schwur⸗ 
gerichtsperiode ein Betrag von 200 fl. pertheilt werben, fo daß auf 
einzelne Geſchworne Beträge van 8 bis 20 fl. entfielen, was den 
Beitritt noch einer größeren Anzahl von Geſchwornen und die Vers 
zichtleiſtung auf den $. 24 des Geſetzes vom 23. Mai 1873 zur Folge 
hatte. Notar Bindl hat als Bereinsvorſtand an das Juſtizminiſte⸗ 
rium in einem Berichte die Nothwendigkeit dieſes Vereines und die 
demſelben zu Grunde liegende Idee dargethan, und hat das Mini⸗ 
ſterium nicht nur dieſen Bericht gebilligt, ſondern auch an alle 
Ober⸗Staatsanwälte der diesſeitigen Reichshälfte die Weiſung er⸗ 
geben laſſen, die fammtliden Staatsanwaltſchaften zur Bildung 
folder Vereine im Intereſſe des Geſchwornen⸗Inſtituts aufzufordern. 


Localbericht. 


[Heflin der Rotunde] Der Verein der Kinderfreunde 
hat für die von morgen Mittags ab ſtattfindende Fortſetzung des 
Rotunde⸗Feſtes eine Reihe neuer Arrangements getroffen. Wie ſchon 
gemeldet, kommt das zu gewärtigende Reinerträgniß nur zum Theile 
dem Sillingborfer Kinderaſyle zugute, da das Feſt⸗Comits beſchloſſen 
hat, an dem Erträgniſſe des lekten Tages einige humanitäre Vereine 
und darunter ſpeciell den unter dem Präſidium des Hofrathes 
Baron Falke ſtehenden „Zehnkreuzer⸗Verein“ zur Errichtung von 
höheren Töchterſchulen und Unterſtüzung von Beamtentöchtern theil⸗ 
nehmen zu laſſen. Auch das Iſraslitiſche Taubſtummen⸗Inſtitut wird 
an dem Erträgniſſe des Feſtes participiren. Um den Abſatz der 
weiblichen Handarbeiten, welche an der Verkaufsſtelle des Wiener 
Hausfrauen⸗Vereins deponirt wurden, zu fördern, hat die Vereins⸗ 
leitung beſchloſſen, bei dem am 30. d. M. in der Rotunde ſtatt⸗ 
findenden Feſte in der Bude „zum egyptiſchen Traumbuch“ diefe 
Arbeiten zu mäßig feſtgefetzten Preiſen zu verkaufen. Am Schluſſe 
des Feſtes gelangen in der Verkgufsbude „zur Barifer Ausſtellung“ 
die reizenden Firmenbilder der Maler Gaul, Laufberger, Petrovits, 
Schrödl und Swoboda zur Verſteigerung. Der Beginn des Feſtes 
iſt auf 2 Uhr, der Schluß auf 8 Uhr Abends angeſetzt. 

[Pädagogium St. Anna.] Die diesjährige ſchriftliche 
Reifeprüfung beginnt am Dienſtag den 11. Juni und dauert für 
ſieben Gegenſtände ſieben Tage. — Die mündlichen Reifeprüfungen 
werden vom 21. Juni an abgehalten. — Anmeldungen von aus⸗ 
wärtigen Candidatinnen werden bis 8. Juni angenommen. 
` (Botivtirde] Die Herſtellung des Pfarrhofes der Votivtirde 
iſt vorbereitet. Der Pfarrhof wird hinter der Kirche und in der Axe 
derſelben auf dem für ihn gewidmeten Stadterweiterungsgrunde 
erbaut werden. 

[Verbotene Volks verſammlung.] Eine Volksverſamm⸗ 
lung, welche Anton Hofmann für Sonntag den 2. Juni l. J, Nah 
mittags um 3 Uhr, in Franz Aſchenbrenner's Localitäten in Florids⸗ 
dorf, Brünnerſtraße Nr. 203, zu veranſtalten beabſichtigte, und wobei 
die Tagesordnung: „1. Das allgemeine gleiche und directe Wahlrecht, 
2. die Nothlage der Arbeiter und deren Abhilfe“ verhandelt werden 
follte, wurde auf Grund des $. 6 des Geſetzes über das Verſamm⸗ 
lungsrecht vom 15. November 1867 behördlich unterſagt. 


[Opfer der Donau.] Im Donaucanal ſpielten fih im Laufe 
des heutigen Tages aufregende Scenen ab. Zuerſt um die Mittags⸗ 
ſtunde ſiel der Schiffsjunge Arthur Pöcher vom Dampfer „Ebers⸗ 
dorf“ unterhalb der Karlsbrücke in den Strom, konnte aber glücklicher⸗ 
weiſe gerettet werden. — Ungefähr zwei Stunden ſpäter ſprang ein 
kaum 16 jähriger Burſche von der Ferdinandsbrücke ins Waller, kam 
nach wenigen Secunden wieder an die Oberfläche, um aber bald 
darauf auf Nimmerwiederſehen unterzuſinken. — Nach 5 Uhr Nad- 
mittags fiel der Straßenkehrer der Tramway⸗Geſellſchaft, Moriz 
Federling, in Folge Unvorſichtigkeit in der Nähe der Ferdinandsbrücke 
in die Donau und ertrank. 

[Ein falſcher Baron] Karl Baumgarten, welcher ſich als 
Baron und Gutsbeſitzer, zu Wien geboren, 25 Jahre alt, verheiratet 
mit Roſa Kreipner, Private 19 Jahre alt, Letztere früher Maria⸗ 
hilferſtraße Nr. 43 wohnhaft geweſen, polizeilich meldete, iſt vor 
einigen Tagen nach Rücklaſſung von betrügeriſchen Schulden zum 
Nachtheile der in Hietzing, Joſephigaſſe Nr. 11 wohnhaften Haus⸗ 
eigenthümerin Wilhelmine Dreßler flüchtig geworden. Baumgarten 
ift groß, blaß im Geſichte, mager, hat eine gebogene Naſe, ſchwarze 
Haare und ſolchen Schnurrbart. Roſa Kreipner iſt auffallend mager, 
von großer Statur, ebenfalls blaß im Geſichte und hat blondes Haar. 

[Einbruchsdiebſtähle.] In der Nacht zum 25. d. M. wur: 
den aus dem Gartenhauſe der Villa Großmann in der Vorderhrühl 
mittelſt Einbruchs geſtohlen: Dem Bankier Julius Zettel aus Wien 
Silbergeräthſchaften, Kleidungsſtücke, Wäſche und Effecten im Werthe 
von 360 fl. und der Magd Antonia Kutter Kleidungsſtücke und 
Wäſche im Werthe von beiläufig 60 fl. Die Thäter ſind unbekannt. 
— Geſtern Nachts wurde das Schankzimmer des Gaſtwirthes Jo⸗ 
hann Rode in Margarethen, Rüdigergaſſe Nr. 8, und das Locale 
des Cafetiers Gottlieb Täuber in der Liechtenſteinſtraße Nr. 88 er⸗ 
brochen. Dieſem wurden ſieben Billardballen, zwei Meerſchaum⸗ 
ſpitzen und zwei Schnupftabaksdoſen im Werthe von 100 fl., Jenem 
ein Geldbetrag von 100 fl. geſtohlen. 

[Eingebracht] Die beiden Kerkerſträflinge Franz Mällner, 
recte Müller, und Anton Polland, welche am 23. d. M. Mittags 
aus der Militär⸗Strafanſtalt Möllersdorf entſprungen find, Defin- 
den ſich bereits wieder unter Schloß und Riegel. Letzterer wurde 
ſchon am nächſten Tage in Gaudenzdorf, Müllner geſtern Nachts in 
Margarethen ausgeforſcht und verhaftet. Beide find dem competen: 
ten Militärgerichte eingeliefert worden. 

[Unglücksfälle.] Die neunjährige Eliſabeth Niedermoſer, 
Tochter des in der Wildenmanngaſſe Nr. 4 wohnenden Tiſchlermeiſters 
Johann Niedermoſer, wurde geſtern Nachmittags im Bezirke Mar⸗ 
garethen von der Privat⸗Cquipage der Freiin v. Beck aus Hetzendorf 
überfahren und erlitt hiedurch einen Bruch des linken Fußes. — 
Der 5 jährigen Taglöhnerin Anna Balder fiel geſtern Nachmittags 
auf einem Bauplatze in der Wienſtraße Nr. 80 ein ſchwerer Balken 
auf den rechten Fuß, wodurch ſie einen complicirten Knochenbruch 
erlitt. Die Verunglückte wurde in das Wiedener Spital transportirt. 

[Durchgebrannt.] Der Gaſtwirth und Branntweiner 
Chriſtoph Wilhelm Riegler, 43 Jahre alt, zu Dütfort in Sachſen 
geboren, Favoriten, Himbergerſtraße Nr. 83 wohnhaft geweſen, und 
beffen Wirthſchafterin Henriette Thierlein, 36 Jahre alt, aus Wor- 
felde in Preußen gebürtig, zuletzt Leopoldſtadt, Springergaſſe Nr. 26 
wohnhaft geweſen, ſind nach Verübung des Verbrechens des Be⸗ 
truges und der Uebertretung der Falſchmeldung aus Wien flüchtig 
geworden. 


Theater⸗ und Kunſtnachrichten. 
Wien, 29. Mai. 

[Akademie.] In dem reizenden Iſchl hatte vor einigen 
Jahren Frau Lucca eine muſikaliſche Soirée zu wohlthätigen 
Zwecken veranſtaltet. Die Sängerin wußte die Herzen ihrer Zu⸗ 
hörer ſo zu rühren, daß ihre paar Lieder ein kleines Vermögen 
für die Armen aus dem Nichts hervorzauberten. Der Eigen⸗ 
thümer des „Hotel Bauer“, deſſen Gaſt Frau Lucca damals war, 
hat ſeitdem den entſtandenen Fonds fortwährend zu ſtärken ge⸗ 
ſucht, die Sängerin nahm immer thätigſten Antheil an dieſen 
Beſtrebungen, und auch heute war es wieder zu Gunſten des 
. daß die Künſtlerin einer Akademie im Carl⸗ 
Theater ihre Mitwirkung lieh. Das verſammelte Publicum bez 
grüßte die Sängerin in ſchmeichelhafteſter Weiſe; ſie ſang das 
Schubert'ſche „Are Maria“ und das „Lied“ von Gumbert — Alles 
mit dem ſeelenvollen Ausdrucke, den wir an ihr gewohnt ſind. 
Nur die Lucca darf es auch wagen, die überſuße, oftgehörte 
Sentimentalität Gumbert's immer wieder aufs neue zu bieten. 
In ihrem Vortrage wird dieſes banale Lied zu einem dramatiſch 
bewegten Tonſtück. Zwei Luſtſpiele aus dem Repertoire des Carl⸗ 
Theaters waren eine heitere Bereicherung des Programms; in 
dem erſten: „Er compromittirt ſeine Frau“, war Herr Tewele 
unerſchöpflich in komiſchen Einfällen: in dem zweiten etwas Goart 
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gepfefferten Luſtſpiel: „König Kandaules“ ließ das beliebte Terze 
Knaack, Matras und Blafel alle Minen fpringen, um 
uns über den kühlen Mai⸗Abend luſtig hinüberzuhelfen. Wir 
haben zum Schluſſe noch den reichen und wohlverdienten Beifall 
u verzeichnen, den in einem Tanz⸗Divertiſſement unſere grazibſe 
rima⸗Ballerine Fräulein Linda erntete; ebenſo freundliche 
Aufnahme fand raue aa mit ihren Harfen⸗Pro⸗ 
ductionen. Das trotz ſeiner Jugend ſchon ſehr ſattelfeſte „Kärntner 
Quintett“ (die Herren Birnbaum, Bruckner, Kinsky, Graf und 
Koſchat) rechtfertigte ſeinen guten Ruf in glänzender Weiſe. 


— Man hofft im nächſten Winter endlich doch in unſerem / 
Hofoperntheater Verdis „Don Carlos“ als Novitär zu 
bringen. Die Oper wurde im Jahre 1867 — wenn wir nicht 
irren, in Mailand — zur erſten Aufführung gebracht. Auf Eins! 
ladung der hieſigen Direction hat fid der Maeſtro entſchloſſen, 
erhebliche Veränderungen in ſeinem Werke vorzunehmen. Den 
fünften Act will Verdi für Wien ganz neu ſchreiben. Es i 
Hoffnung vorhanden, daß der Mastro fein derart umgeſtaltetes 
Werk in Wien ſelbſt dirigiren wird, — Morgen (Donnerftag 
gelangt im Operntheater „Hamlet“ bon Ambroiſe Thomas, mi 
Fräulein Carlotta Groſſi (Ophelia) als Gaft, zur Aufführung: 
Die übrigen Hauptrollen find in den Händen der Frau Diller, 
der Herren Beck, Scaria und Schittenhelm. Die Oper endigt, 
nach der vom Componiſten vorgenommenen Einrichtung, mit der 
Wahnſinusſcene der Ophelia im vierten Acte. Anfang der Bore; 
ſtellung 7 Uhr. 

— Wegen eingetretener Krankheitsfälle wird im Stadt 
theater das Repertoire dahin abgeändert, daß Freitag „Des 
Meeres und der Liebe Wellen“, Samſtag „Der Statthalter von 
Bengalen“ gegeben wird. In der Siem ſchen Tragödie wird 
Fräulein Frank die Hero ſpielen. ) 

— Zwiſchen Richard Wager und der Berliner Hof- 
theater⸗Intendanz ſchweben fon feit längerer Zeit Mißhellig⸗ 
keiten wegen Aufführung der „Nibelungen“. Das Hoftheater⸗ 
blatt in Berlin bringt nun eine Mittheilung, welche den Stempel 
der General⸗Intendanz an der Stirn trägt und in der es heißt: 
„Die Aufführung von „Triſtan und Iſolde“ im königlichen 
Theater in Berlin geſchah im fefter Einvernehmen mit dem 
Meiſter und zur völligen Zufriedenheit desſelben. Der Mißerfolg 
iſt aber leider nicht wegzuleugnen, denn das Publicum hat keins 
andere Art, ſeine Theilnahme zu bekunden und ſeine Abneigung 
an den Tag zu legen, als bun den Beſuch des Theaters. Die 
Einnahmen von „Die Meiſterſinger“ und „Triſtan und Iſolde“ 
fielen aber in letzter Zeit auf einen nicht mißzuverſtehenden Grad 
herab, fo daß die Intendanz angefichte des Etats die Opern 
kaum auf das Repertoire zu Noa wagt. Was die nenefte 
Schöpfungen Wagner's betrifft, ſo hält der General⸗Intendant die 
„Walküre“ allein für zugkräftig. Wagner aber will, entgegen 
ſeinem in Bayreuth gegebenen Verſprechen, die Aufführung aa 
„Walküre“ nur dann geftatten, wenn alle vier Opern dieſer 
Schöpfung im königlichen Opernhuſe aufgeführt werden. Dies 
zu thun, ift Herr v. Hülſen eben bgeneigt, weil ev feft überzeugt 
ift, daß der Erfolg nicht im Berfiltnig zu den großen Mühe 
des Einſtudirens ſtehen kann.“ > 

— Die 22 Bilder älterer Meiſter aus der Galerie Laurente 
Richard in Paris, die zuletzt unter den Hammer gelangten, 
brachten es im Ganzen nur auf 78,535 Francs. Ein Grenze, 
„Ein blondes kleines Mädchen“, erzielte 15,600 Francs; „Ein 
Nachtanſicht aus der Nähe von Norwich“, von Crome dem Jün⸗ 
gern, 9700 Francs; „Die Andidmache“, von Prudhon, 6000 
Frances; „Der Flötenſpieler“, voy Teniers, 4050 Francs; „Die 
Maas⸗Anſicht“, von Ruysdael, 4950 Francs; „Der Winter in 
Holland“, von Van Goyen, 5020 Francs; „Die Mondſchein⸗ 
anſicht“, von Van der Neer, 2089 Francs u. ſ. w. 

— Herr Lewinsky trug am letzten Samſtag im Böſendorfer⸗ 
Saale die Tragödie des großen däniſchen Dichters Oehlenſchläger; 
„Yrſa“ in deutſcher Sprache nach einer ſowol in Auffaſſung des 
Gedankens wie in Formvollendung muſtergiltigen Ueberſetzung des 
Freiherrn v. Leinburg vor. Der Vortrag war des gewaltigen. an 
die „Nibelungen“ erinnernden Inhalts würdig und wurde vom 
ungewöhnlich zahlreich erſchienenen Publicum aus ben beiten Kreiſen! 
mit wiederholtem ſtürmiſchen Beifall gelohnt. i 

— Man ſchreibt uns aus Salzburg, 28. d. M.: Die 
ſeinerzeit im Wiener Künſtlerhauſe mit beſtem Erfolge gegebene 
komiſche Operette „Loreley von Franz Mögele wurde Mer füngſt 
von der „Salzburger Liedertafel“ zweimal vor total ausverkauftem 
Hauſe unter größtem Beifalle aufgeführt. Der Componiſt wurde 
wiederholt gerufen. e 

— In der „Wiener Medieiniſchen Wochenſchrift“ 
find im Monat Mai folgende größere Artikel erſchienen: „Katheter⸗ 
Stativ nach dem Blaſenſchnitte“, von Profeſſor Dit tel in Wien) 
„Ueber die Prognoſe bei der Lungenſchwindſucht“ (Schluß), von 
Docenten Dr. Heitler in Wien. „Gynäkologiſche Studien“ (IL 
und III.), vom Docenten Dr. Cohnſtein in Heidelberg. „Die 
Heilwirkungen und Anzeigen der Mineralquellen und Schlammbäder 
in Pyſtian“ (Schluß), vom Regiments⸗Arzt Dr. Alter. „Die Bors 
bereitungen zur Naturforſcher⸗Verſammlung in Raffel” (Originale! 
Bericht). „Die Verunreinigung des Trinkwaſſers“ (Schluß), vom 
Regiments⸗Arzt Dr. Kratſchmer. „Aus der geburtshilflich⸗gynä⸗ 
kologiſchen Klinik des Profeſſors Späth in Wien. Ein Fall von 
künſtlicher Einleitung der Frühgeburt durch Pilocarpium muriati- 
cum”, vom lliniſchen Afſiſtenten Dr. Friedrich Schaut a. „Aus der 
chirurgiſchen Abtheilung des Primar⸗Arztes Dr. Arthur Menzel 
in Trieſt. Zur Frage der primären Amputation bei ſpontaner Gan⸗ 
gran in Folge von Atherom der Gefäße“, vom Secundar⸗Arzt Dr. 
Cider. „Ueber die Militär⸗Sanitats⸗Einrichtungen in der Türkei“, 
Erwiderung von Dr. Freiherrn v. Mund y. „Seltene Complication, 
einer Ovarialeyfte. Bilaterale Ovariotomie. Heilung“, von Profeſſor 
Dr. v. Moſetig⸗Mooshof in Wien. „Ein Beitrag zu der von 
Profeſſor Störk beſchriebenen chroniſchen Blenorrhöe der Naſen⸗, 
Kehlkopf⸗ und Luftröhren⸗Schleimhaut“, von Dr. Kolbe in 
Reiners. „Im höheren Lebensalter erworbene Syphilis“, von Pro⸗ 
feſſor Dr. v. Sigmund in Wien. „Ein Fall von Seitenſtrang⸗ 
Skleroſe des Rückenmarks“, mitgetheilt vom Docenten Dr. v. Stof⸗ 
fella in Wien. „Zum Synchronismus acuter Exantheme. Milz⸗ 
tumor bei Scarkakina“, von Dr. Kirſchmann in Stepaney in 
Rußland. Nekrologe: „Arthur Menzel“, von Dr. Brettauer⸗ 
in Trieſt. „Dr. Andreas S. Kovacs“, Berichte aus den willen?! 
ſchaftlichen medieiniſchen Vereinen. Kritiken neuer Werle. Original⸗ 
Correſpondenzen. Journal⸗Revue: „Medicin. Chirurgie. Augenheil⸗ 
kunde. Syphilis.“ Zahlreiche kleinere Artikel, Notizen und Inſerate, 

— „Her Mothers Darling.“ By Mrs. J. H. Riddell) 
3 vols. Hamburg, 1878. Ka Grädener. (Asher's Collection of 
English Authors.) Ein Buch der Riddell wird immer bie Aufmerk⸗ 
ſamkeit des mit der modernen belletriſtiſchen Literatur Englands ver⸗ 
trauten Leſers auf ſich ziehen. Auch dieſer Roman hält, was der 
Name der Verfaſſerin verſpricht; eine leichtfließende, anmuthige Dar⸗ 
ſtellung, Feinheit der Charakterzeichnung, ein gemüthvoller Grundton, 
der das ganze Buch durchzieht und das gefunde, welterfahrene 
Urtheil der Werfaflerin, das uns aus jedem Capitel dieſes Werkes 
entgegenleuchtet, reihen dasſelbe ſeinen Vorgängern ebenbürtig an. 

— „Fragmente“ Roman pon Wilhelm Jen ſen. 2 Bände. 
Verlag von S. Schottlaender in Breslau. Ein reizvolles landſchaft⸗ 
liches Bild zeigt uns die weißſandige Düne am nordiſchen Meere, 
wir hören deſſen Brandung, wir ſehen die Sturmvögel fliegen, und 
die Vorgänge, die ich hier abſpielen, nehmen unfer volles Intereſſe 
gefangen. Das ift des Romans erſter Theil und voll echter Poeſie. 
Wenn dann der Dichter hineingreift in das volle Menſchenleben und 
uns in ſeiner Art die arte, ewig neue Geſchichte erzählt, wenn uns 
hier der Schwung der Darſtellung, die üppige Phantaſie feſſelt, 
und dort gedankentiefe Reflexion — dann wird uns bewußt, daß 
wir vor einem ganz bedeutenden Werke ſtehen. Die „Fragmente“ find, 
unbedingt eine der beiten Arbeiten Jenſen's⸗ ; 
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Coben.) Wenn ein angeheitenſer Jausherr vom Brillantengrund eine 
Pfeife Tabak mit einer aug annten Fünfziggulden⸗Note anzündet, 
ſo iſt das eine geiſt⸗ und e Großthuerei; wenn eine ſentimen⸗ 
tale alte Jungfer eine łojtbare Perle — ein Andenken an den Heiß⸗ 
geliebten — in Wein auf nb zum Morgentrunk genießt, fo ift 
das Hirnverbranntheit; die Leute aber vernichten ihr Eigenthum, 
und Jedermann hat das echt fe auszulachen, nicht aber fie anzu⸗ 
klagen. Wenn ameritaniſche Soloaten fidh ihren Thee an dem Feuer 
kochten, das fie aus pradhtorien, Tauſende von Dollars repräſen⸗ 
tirenden Steinways angemar jo ijt das eine barbariſche Soldaten: 
laune, welche der Krieg, freile gur theilweiſe, zu entſchuldigen ver- 
mag. Wenn aber ein armer Teufel, deſſen Hunger mit wenigen 
Kreuzern geſtillt wäre, einen tba en Neufundländer, deffen Werth 
mehrere hundert Gulden betrigt, Sieblt, um ihn zu erſchlagen und 
fih ein paar Hunde⸗Cotelelte) zu braten, aljo zu einem Zwecke, für 
den jeder „in guter Pflege befindlide und daher wohlgenährte 
Stallpintſcher ausreichen wilt e, fo ift das ein Act, bei dem Dumm- 
heit und Bosheit um den Vokang ſtreiten. Der Hunger ift freilich 
ein ſchlechter und eigennühige dabei aber fo eindringlicher Nath- 
geber, daß ein Satter elgentl en at berechtigt fein follte, über einen 
Hungrigen zu Gericht zu Isa Satte man der alten Maxime ge⸗ 
huldigt, daß der Angeklagte “miner von ſeinesgleichen gerichtet mer: 
den fol, fo hätte in dem vorliegenden Falle der Gerichtshof aus 
Leuten zuſammengeſetzt fein w. „welche, um mit Neſtroy zu reden, 
„io viel Hunger haben, daß fie vor lauter Durſt nicht willen, wo fte 
über Nacht bleiben follen”. Senn in diefe Claſſe gehört der Tag- 
löhner Anton Kriegler, defit Name heute tief drunten im Prater, 
„unterhalb des Polizei⸗ Comm ſorals“ wo der Hundeſport für feds 
Tage fein Hauptquartier aufgeschlagen, mit Schaudern genannt 
werden wird. 3 


Ursprung in dem Verſuche, welchen eine Anzahl deutſcher 
Social⸗Demokraten am letzten Sonntage vor der deutſchen 
Botſchaft machte, um die Ueberreichung einer Qoyali- 
täts⸗Adreſſe der deutſchen Arbeiter Londons 
an den Kronprinzen zu verhindern. Die Social⸗Demo⸗ 
kraten, durch einige Franzoſen verſtärkt, rotteten ſich zuſam⸗ 
men, ſangen die Marſeillaiſe und riefen: „Nieder mit dem 
Kronprinzen!“ Schließlich zerſtreute die Polizei die Tumul⸗ 
tuanten. 

Petersburg, 29. Mai. Das Journal de St. 
Petersbourg conſtatirt mit Befriedigung den Fort- 
ſchritt der Situation zu Gunſten des Zuſammen⸗ 
trittes des Congreſſes und der Herſtellung einer 
Ver ſtändigung. Das Journal weiſt darauf hin, daß 
Rußland ſich vor zwei Jahren in derſelben Lage befunden 
habe, wie Frankreich im Januar 1859. Frankreich erklärte 
damals, vor dem Ausbruche des Krieges thun zu wollen, 
was es nach einem ſolchen zu thun gezwungen ſein würde. 
Auch der Appell Rußlands an Europa im Jahre 1876 wurde 
nicht gehört. Rußland mußte auf eigene Koſten ſich der 
ſchwierigen Aufgabe unterziehen, die Unmöglichkeit des Status 
quo im Oriente nachzuweiſen. Heute fei dieſer Nachweis ge- 
führt; es komme jetzt darauf an, eine Conflagration der 
entgegenſtehenden Intereſſen zu verhin⸗ 
dern, welche durch die Berechnungen der Pforte in Be⸗ 
wegung geſetzt wurden. 

Wenn dieſer Zweck 


Anton Kriegler hatte Junger, viel Hunger, als ihm Mylord, 
der prachtvolle Neufundlände des Herrn Pasquier begegnete. Ob 
und was Kriegler dachte, er des prächtigen Thieres anſichtig 
wurde, darüber ſchweigen biMlcien. Jedenfalls aber bildeten die 
Wechſel beziehungen zwiſchen einem leeren Magen und der ftrammen 
Musculatur des Hundes den Gogenitand feiner Erwägungen. Auch 
über den Sirenengeſang, . weldiem er das kluge Thier anlockte, 
wurde nichts bekannt. „Du er (nabe komm' mit mir, gar ſchöne 
Spiele fpiel ich mit di misd vahrſcheinlich die Ouvertüre, das 
„Biſt du nicht willig, ſo ih Gewalt“ aber das Finale ge: 
bildet haben. Genug, Dł e gefangen, und wir finden ihn 
wieder in der ärmlichen des weniger blutdürſtigen als 


erreicht würde, wäre für die Inter⸗ 
effen der Chriſten im Oriente und für den europäiſchen 
Frieden viel gewonnen. Obgleich angeſichts der Kriegs⸗ 
partei in Konſtantinopel, Peſt (2) und London 
immer noch eine Reſerve nothwendig iſt, fördere doch jeder 
Tag die Verſtändigung. 

Newyork, 29. Mai. General⸗Poſtmeiſter Key richtete 
eine Zuſchrift an die Bevölkerung der Südſtaaten, in 
welcher er erklärt, daß die Reſolution Potter's 
thatſächlich eine Erneuerung des von den Demokraten des 
Nordens im Jahre 1871 gegebenen Verſprechens ſei, dem 
Süden zu helfen. Die Bewegung zum Sturze Hayes! 
könnte nur um den Preis eines blutigen Bürgerkrieges 
gelingen. Er hoffe, daß die Leiter der Bewegung im Süden 
nicht jene Unterſtützung finden würden, auf welche ſie rechneten. 


D 


an einen Bettpfoſten gefeflelt. 


-t dieſes Portefeuille mit der Steuer: 
er mußte raſch handeln. Er er⸗ 
b nah dem Kopfe des Neufund⸗ 
icine Kräfte zuſammen, zog und zerrte 


griff f Hie 
landers. Dieſer aber raffte a! 


an feinen Banden und Tinte dabei ein fo klägliches Geheul an. er g 

daß die Nachbarn zufaminesliefen und den in fo gefährlicher A to des Blattes. zada, 
Situation Schwebenden fin Mylord rannte nach Haufe, | Prag, 29. Mai. Der Statthalter trat heute 
blutend zwar, doch gerettet. I eine mehrwöchentliche Urlaubsreiſe, vorläufig nach 


fenie Atkentäter, ſtand heute vor 
feinen Richtern, zwar nicht 2 wielleidt einige Hundefreunde ver⸗ 
muthen, angeklagt des „oe ei Mordes“ — es muß Juriſten 
überlaſſen werden, zu entſcheen in welche Claſſe ein Mord, blos 
in der Abſicht begangen, um byt ermordeten aufzueſſen, zu zählen 
iit — fondern angeklagt dee Diebſtahles. Seine ſchwarze Seele 
) Si: heute noch fühlt er kein Grauen 
[Gov Mëbet verurtheilt ihn zu zwei 
| Sunbde-Musitellung tief drunten im 
miſſariats“, Aufſehen. Er heult 
ub em Eingeweihter verſichert dann, er 
hat <n der Ausſtellung die Nummer 138, 
runfreuung.) Vor dem Schwur⸗ 
penmacherin Thereſia Theyer 
ider, wegen Bekrugs und Ver⸗ 
Die Erſtere, eine betagte Frau, 
lage gerührt wurde und daher 
gute, hatte unter der Vorſpiegelung, 
ein größeres Geſchäft zu errichten und über nicht unbedeutende Geld- 
mittel zu verfügen, verſchi denen Leuten Geld und Effecten entlockt: 
ihr Sohn hatte in ganz aunties eiſe ſich für den Beſitzer eines 
Hausſatzes von 4000 fl. ausge der noch dazu durch eine reiche 
Partie in ſehr günſtige Vermbgen verhältniſſe gelangen werde, und 
hatte fo gleichfalls verſchiedenen Derfonen größere und kleinere Be: 
träge und Effecten entlockt. Die Cefdwornen ſprachen beide Ange⸗ 
klagten ſchuldig, und wurden Taereſſa Theyer und Moriz Theyer zu 
ie vier Monaten Kerkers verurtheilt. 

— (Seffelung cine? Arreftanten) Das Juſtiz⸗ 
miniſterium hat die Beschwerde des Dr. Joſeph Pichl wegen Feſſe⸗ 
lung des von ihm verthe und freigeſprochenen, von Wien nach 
Wiener⸗Neuſtadt durch Die i i 7 
Sicherheitswachmannes Yi 
miniſterium zur competenten 
bei dem Umſtande, als de 
richtigen Auffaſſung der J. 
ruht, welche die Juſtizwach 
analog anwenden zu foll 
Corps, Major Gläſer, dic Del 
lib in der Regel nur folde Subivibuen angeſehen werden können, 
melche von der Behörde als ie bezeichnet wurden, und daß dab 
die Feſſelung des Michael Geringer durch die Umſtäude nicht g 
boten erſchien. 

— (ine mangel! ſtyliſirte Cidesforme 
Die k. k. Staatsanwaltſchaft ob wider Frau Roſalia Kohn bie 
Anklage wegen Meineides, weil fie in einem Civilproceſſe den Gaup 
cio dahin abgelegt habe, hae eine beſtimmte Wohnung „ni 
gemiethet“. Trotzdem bei der beutigen Hauptverhandlung mehrer 


Tirol, an. 

Das Infanterie⸗Regiment Pürcker, in welchem Erz 
herzog Friedrich dient, begeht morgen ſeine Fahnen⸗ 
weihe, wobei als Stellvertreterin der Fahnenmutter, der 
Frau Erzherzogin Eliſabeth, die Gräfin Anna Thun 
fungirt. 

Die Leiche des kürzlich in Paris verſtorbenen Malers 
Jaroslaw Czermak wird auf Auregung des hieſigen 
nationalen Künſtlervereins nach Prag überführt. 

Wilhelmshafen, 29. Mai. Das am 27. d. zuſammen⸗ 
getretene Uebungsgeſchwader geht zunächſt nach 
Plymouth; bie Abgangszeit ift noch nicht beſtimmt. 

Paris, 29. Mai. Der Poſtcongreß entſchied ſich 
für Liſſabon als den Ort des nächſten Poſtcongreſſes. 

Hamburg, 29. Mai. Silber⸗Rente 56.—. Creditactien 194.50. 
1860er Loſe 107°/,. Amerikaner 97.—. Staatsbahn 554. Lombarden 
159. Italiener 74½. Anglo⸗deutſche Bank 29 ¾. Schluß ſehr felt. 

Paris, 29. Mai. (Schluß curſe.) Dreipercentige Rente 
75.42. Fünfpercentige Rente 110.97. Mobilier 170. Italiener 75.20. 
Oeſterreichiſche Bodeneredit 535. Staatsbahn 555. Lombarden 157. 
Domänen = Pfandbriefe 297.—. Türkiſche Conſols 13.55. Türkenloſe 
45.—. Wechſel ver London 25.14. Neue ſechspercentige egyptiſche 
Anleihe 220. Goldrente 63.—. Ungariſche Goldrente 76.—. Bewegt. 

London, 29. Mai. (Schlußcurſe.) Conſols 978. Lom: 
barden 614. Silber 53¼. Amerikaner 107. Italiener 74V,. 
Silber⸗Rente 57. Papier⸗Rente 54. Platzdiscont 2. Bankeinzahlung 
80,000 Pfd. St. 


Telegramme der „Neuen Freien Preſſe.“ 

Lemberg, 29. Mai. Der Gazeta Narodowa zufolge 
hat der Polen⸗Club mit 14 gegen 13 Stimmen be⸗ 
ſchloſſen, die Abſtimmung über die Annahme 
er Vorſchläge der Club⸗Minorität zu vertagen. w 

Krakau, 29. Mai. In der Sitzung des Polen⸗Clubs, 
in welcher über die Statuten⸗ Aenderung berathen 
wurde, erklärte Graf Mieroszewski, gemäß einer Mit- 
theilung des Czas, er ſei für das Project bezüglich der Soli⸗ 
daritäts⸗Beſchränkung, und beantrage, der Polen⸗Club möge 
bei jeder Angelegenheit berathen, ob dabei die Solidarität 
nöthig fei oder nicht. Czerkawski, obgleich er fi 
egen einen großen Theil des Projectes ausſprach, war für 
das Eingehen in die Special⸗Debatte, weil dasſelbe von der 
ſeitens des Polen⸗Clubs gewählten Commiſſion ausgehe. 
Zum Schluſſe legte Kaminski ein neues Project eines 
Programms für den Polen⸗Club vor. Die Club⸗Berathungen 
werden fortgeſetzt. 

Czernowitz, 29. Mai. Landescommandirender General 
Neipperg ift aus Lemberg heute hier eingetroffen 
und hat die Truppen inſpicirt. Derſelbe reiſt von hier nach 
Radautz und Suczawa und lehrt ſodann nach Lem- 
berg zurück. 

Peſt, 29. Mai. Gleichzeitig mit der Sanction des un⸗ 
gariſchen Strafgeſetzes erfolgte an den Verfaſſer desſelben, 
Staatśjecrctir Karl Cſemeghy, die Verleihung des 
Stephans⸗Ordens. 

Berlin, 29. Mai. Auch die National⸗Zeitung meldet aus 
Paris vom 29. d., daß die Congreß⸗ Einladungen 
noch nicht abgeſchickt wurden und auch alle Schwierigkeiten 
noch nicht behoben finb. In erſterer Beziehung wird die 
Meldung auch hier, nach bis zum Nachmittag reichenden 
Informationen, beſtätigt. 

London, 29. Mat. Der Vertrag über die Be 
frachtung der „Cimbria“ wurde ruſſiſcherſeits 
nicht prolongirt, was hier als ein Friedensſymptom 
angeſehen wird. Die „Cimbria“ kehrt demnächſt nach 
Hamburg puri 


Kriegler aber, der ar 


malte ſich in ſeinen Worten 


Ver 


vor der entſetzlichen That. 
Monaten ſchweren Kerker 
Mylord aber macht i: 
Prater, „unterhalb des Po! 
mitunter ganz entſetzlich, 
erzähle ſeine Geſchichte. Er 
— (Betrug und Be 
gerichte wurde heute über b 
und deren Sohn Moriz, ett 
untreuung das Urtheil gefvr 
welche bei ihrer Verhaftung 
in den Saal getragen werd 
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Faſſung der Eidesformel lediglich 
die Exiſtenz eines Rechtsgeſche i 
aber leine thatſächliche Unri@tighol! enthielt. 

— ichtigkeits⸗Beſ chende des Emil Katz und des 
wr Moriz Herzog.) In den betannten Erpreſſungsproceſſe gegen 
die beiden obengenannten Augetlagten fand heute die Appellverhand⸗ 
lung vor dem Caſſationshofe ital. Den Vorſitz im Senate führte 
Hofrath Napreth, ben Genere ocurator vertrat Gerichtsadjunct 
u Frey. Für Emil Katz erſchlen Dr. Marcell Frydmann, während 
Dr. Neuda für Dr. Moriz Herz t perſönlich erſchienen war, 

i viftliche. Midtrafeies Beſchwerde zur Verleſung kommen 
Der te Nullitätsgrund ſtützte fidh darauf, daß das Sanz 
desgericht dem Antrage der beiden Bertheidiger, welcher in der 
Hauptverhandlung geſtellt warde, den Fall au das Geſchwornen⸗ 
gericht abzutreten, nicht ftatioah. entſprechend den Ausführungen 
des Generak⸗Procurators entidieh jedoch der Caſſationshof, bab 
hierin weder der Nullitätsgrund des 81, 4, noch F. 281,6 St. P. O. 
vorliege, da lediglich wenn gericht mit Unrecht feine Nicht⸗ 
zuſtändigkeit ausſpreche, die achtige ks⸗Beſchwerde gegeben fei, nicht 
jedoch, wenn das Gericht bet einge Zuſtändigkeit beharrt. Da auch 
den anderen Nullitätsgründen len Folge gegeben wurde, verwarf 
der Caſſationshof die Nicht! ſeſchwerde. 
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Corkeſpond 
marokkaniſche Geſandt⸗ 
ſchaft reiſt Montags ab ſelbe begibt fih über Eſſen, wo 
fie das Krupp'ſche Elablſſement beſichtigt, nach der 
Schweiz, von wo ſie nach Wavoltp zurücklebze 


Telegramme des 
Berlin, 29. Mai. 


V 


+S 


80. Mai 187% 


| 


Nr. 4941 


Der Economiſt. 


[Telegr. der „N. Fr. Br”) Prag, 29. i 

In der heutigen, unter dem Vorſitz des A v. Së 
abgehaltenen General⸗Verſammlung der Turn au⸗Kra⸗ 
Inner Bahn interpellirte der Bankier Bloch über die Höhe 
der ſchwebenden Schuld und deren Verzinſung. Director Jö w 
beziffert Me auf anderthalb Millionen Gulden, die Hälfte in 
Deſterreichiſcher Währung, die Hälfte in Reichsmark, mit ſieben 
Percent Verzinſung mit Einſchluß der Proviſion. Darauf 
wurde der Rechuungsbericht genehmigt. Der Reingewinn beträgt 
259,284 fl. hievon werden 12,964 fl. in den Nefervefonds hinter⸗ 
legt, der Actiencoupon mit 6 fl. eingelöſt; der Nef per 
82,713 fl. wurde dem Erneuerungsfonds zugewieſen. In den 
Verwaltungsrath wurden Klier, Fritſch und Waydelin, an 
Stelle des Grafen Waldſtein Dr. Schreiter gewählt. ES 
Delen) Trieſt, 29. Mai. (Officielle Schluß⸗ 

er London 119.10. Papiers 


Stents (gr ene 50. 

o 1 z 
SE 
207.50. Üngariſche Goldrente 87.25. ge Crebitban 
Sue 480, Comicos 1230 15 Sue! 

erlin, 29. Mai, 11 Uhr 58 Minuten. Creditacti 
ge EE, Side Mr TBI 
See, Conos Mm Ruhig Loſe 106.50. Goldrente 62,75, 


ditactien 387.— 


Berlin, 29. Mai, 12 Uhr 45 Minuten. Creditactien 389 
Staatsbahn 444.—. Lombarden 125.—. Galizier 107,—. Nord 
weſtbahn 188. Papier⸗Rente 54 10. Silber⸗Rente 56.25. Gold⸗ 


pants 02.60. 1860er Loſe 107.50. Ruſſiſche Banknoten 207.50. Sehr 
günſtig. 
Berlin, 29. Mai. (Schluß curſe.) Staatsbahn 444.— 
dombarden 126—. Böhmiſche Weſtbahn 74.60. Galizier 106.70. 
Pardubitzer 31.—. Papier⸗Rente 54.50. Silber⸗Rente 56.10, 
Goldrente 62.75, Ultimo 62.75. Creditactien 388.50. Wien 
(lange S.) 176.—. Ruſſiſche Banknoten 207.70. Italieniſche Nenti 
13.75, Oeſterreichiſche Banknoten 170.50. Wien (kurze S.) 170 —. 
Türkiſche Conſols 13.— Kaſchau⸗Oderberger Bahn 45.70. Tat 
percentige Rumänier 3410. Nordweſtbahn 185.70, Lit. B 66.50 
Albrechtbahn⸗Prioritäten 59.50. Wiener Uinionbank 100—. Fünfs 
vercentige Ungariſche Oſtbahn⸗Prioritäten 54.50. Ungariſche Staats⸗ 
Obligationen (Ungariſche Oſtbahn) 63.50. Ungariſche Schatzbons 
95.25. Eliſabeth⸗Weſtbahn 75.—. Rudolphbahn 48.60. Franz⸗Joſeph⸗ 

| 


bahn 55.10. Ungariſche Goldrente 74.75. 


Nach börſe. Greditactien 389.50. Staatsbahn 444.50. Lome 
barden 128.—. 
Andauernd günftig; Spielwerthe, beſonders Lombarden, ſchließ⸗ 
lich ſteigend; rheinländiſche Bahnen lebhaft, nachträglich SCH Ge 
geſucht: Banken und Montanpapiere beffer; öſterreichiſche Renten 
höher; ruſſiſche Fonds behauptet. Platzdiscont 3. j 
Frankfurt, 29. Mai. (Anfanascurfe.) Creditactien 192.75. 
Staatsbahn 219.25. Galizier 212.50. Bewegt. i 5a 
Frunkfurt, 29. Mai. (Schlußcurſe.) Wechſel per Wien 
169.95. Oeſterreichiſche Bankactien 685.50. Fünfpercentige öfters 
reichiſche Ereditactien 193.25. Franzöſiſche Staatsbahn 221.37. 
Pavier⸗Nente 54. Silber-Mente 56 ½. Galizier 213.—. Lombarden 
63.—. Eliſabeth⸗Weſtbahn 148.25. Wiener Communal⸗Anlehen 99%. 
Wechſel per London (kurze S.) 204.05. Wechſel per Paris (kurze S.) 
81.05. Oeſterreichiſche Banknoten 170.15. Goldrente 62.68. Ungariſche 
Goldrente 74 ½. Felt. d 
Nachbörſe. Creditactien 193.50. Staatsbahn 221.50, 
Frankfurt, 29. Mai. (Abend börſe.) Grebitactien 193.75. 
Staatsbahn 221.75. Lombarden 64.—. Galizier 213,—, 1860er Lofe 
ER ru 62°/,. Bapier-Reute DÄ), Ungariſche Goldrentel 
4 /. Feſt. 
Amſterdam, 29. Mai. Papier⸗Rente 53”. Silber⸗Rente 55 ½. 
Goldrente 62%,. 1860er Loſe 96. 4 
Paris, 29. Mai. (Anfangscurſe.) Dreipercentige Renta 
75.20. Fünfpercentige Rente 110.87. Italiener 75.—. Staats⸗ 
bahn 551.—. Lombarden 148.—. Türkiſche Conſols 12.70, Neus 


ſechspercentige egyptiſche Anleihe 216.—. Goldrente 62 /. Unga⸗ 
riſche Goldrente 75¾. Matt. 
London, 29. Mai. (Eröffnung.) Conſols 97/1 Lom⸗ 


barden “re. 


Oeſterreichiſche Nationalbank. 


Wochenausweis vom 29. Mai 1878. | 
P:!!! ͤ ß. y . 


Oeſterr. Währ. 
Veränderung it * 
Cr Si uer de H SU R 
22. Mai 1878, < 
Banknoten⸗ Umlauf. (fl. 3.684,130) | 263.587,010 | — 
Giro⸗Einlagen — „ 395,655) 220,505 33 
Einzulöſende Bankanweiſun⸗ 
gen u. anderefällige Paſſiva (— „ 806,994) 7.755,149 | 38.5 
j Bedeckung. | 
Metalia ea ee eo... „| 137,453,633 | 80 
In Metall zahlbare Wed fel — „ 7,900) 11.494.673 | — 
Staatsnoten » + « » « „ 1243,845) 7.986,919 — 
Escompte . . . (= „3.307,129) | 96.099,360 97 
Darlehen (— „ 262,500) | 25.176,600 | — 
Eingelöſte Coupons v. Grund: 
entlaſtungs⸗Obligationen (E, 44,772) 184,659 | 29 
3.011,000 Gulden börſen⸗ 
mäßig angekaufte Pfand⸗ | 
briefe zu 667/, Perc. (— » 28,200) | 2,007,333 | 33 
| 280.402,279 | 39 


Auch die abgelaufene Woche hat die rückläufige Bewegung, 
die das Escomptegeſchäft der Nationalbank ſchon ſeit längerer 
Zeit verfolgt, nicht zum Stillſtande gebracht trotz des immerhin 
nicht unbedeutenden Bedarfes, den die Ultimo⸗Scadenz im Ge⸗ 
folge hat. Das Portefeuille weiſt nämlich einen nenerlichen Rück⸗ 
gang um 3.50 Millionen Gulden auf, während gleichzeitig der 
Lombard um 0.282 Millionen Gulden geſunken tft. Da in den 
übrigen im Ausweiſe veröffentlichten Geſchäftszweigen keine Ver⸗ 
änderung ſich ergeben hat, ſo belaufen ſich die Minderanſprüche, 
die in den letzten acht Tagen an die Bauk geſtellt worden ſind, 
auf 3.5% Millionen Gulden. Hält man bem die Veränderungen 
in der Noten⸗Circulation gegenüber, fo begegnen wir einer Bers 
ringerung des Banknoten⸗Amlaufes um Issa Millionen Guben; 
da aber gleichzeitig Loss Millionen Gulden Staatsnoten von der 
Bank wieder in Circulation geſetzt wurden, jo hat ſich bie ge⸗ 
ſammte Papier⸗Cireulation uur um 2 Millionen Gulden 


441 
verringert. Dieſe Differenz zwiſchen der Notenbewegung und dem 
al Bedarfe der Bank wird anfgeklärt durch die Abnahme 
der Giro⸗Einlagen um Osos Millionen Gulden und der einzu⸗ 
löſenden Bankanweiſungen um O,,, Millionen Gulden. Die 
reine Reſerve beziffert fic) heute mit 73% Millionen Gulden 
gegen 70% Millionen Gulden in der Vorwoche, die verfügbare 
Notenmenge mit 81 Millionen Gulden und die Geſammt⸗ 
Reſerve mit 93 Millionen Gulden gegen 934.5 Millionen 
Gulden in der Vorwoche. 

Am 31. Mai 1877 betrug der Banknoten⸗Amlauf 270.7 
Millionen Gulden, im Escompte waren 98.30 Millionen Gul- 
den, im Lombard 27% Millionen Gulden inveſtirt. Die reine 
Reſerve berechnete fih damals auf 66.76 Millionen Gulden, die 
Gelamml-Relerve auf 81 Millionen Gulden 
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Kraków, 
ziele i dnie świąteczne. Fe 5 SN 


«© 7 . 2 D A i d 
zas wychodzi codziennie, wyjąwszy nie ? i Swie lub 2 przesyłką pocztową 190. 


Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas atarozy, w Krakowie po 10 0, we 


wynosi: 
Prenumerata Lissy rok na kwartał na 1 miesigo 
S CH 2 zła. . 
Pooztą w Państwie Austryackiem . ra AS PAE 1 * 3 zła 


Sy Bows 39 zła. 8 ala. 3 zła. 

1 intych państw należących do swigzka posie dE dnia w miesiącu. — Listy z pieniędzmi i prze- 
) uprasza się nadsyłać franco do Ädministraoyl 
ne niezapieozglowane nie podlegają opłacie pocztowej. — 


Prenumerate przyjmują: 

WY Krakowie: Administracya „CZASU“ tudzież urzędy pocztowe. Misjacowg prenumeratę ksig 
garnia 8. A. Krzyżanowskiego andel W. Eotajnego. ©głoszemia en) przyjmują się za opłatą 
od miejsca wiersza drukiem drobn (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 8 « 
Wadesfame (na 8 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza jem drobnym po 30 C. za éi FAZ. 
Dotassenin do „„Czasmó* (prospekta, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują sig za cenę 1 zdr. od 
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 o. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Należytość 
uprasza ię mapraód nadesłać preskazem pocztowym. ©głoszenia i prenumerste przyjmują: 
we Lwowie Ajencya „Czasu! w główn składzie tytoniu Nr. I przy ulicy Halickiej Nr. 

w Paryżu wyłącznie p. Adam, our de la Croix Rouge » (presumen p. W. Raczkowski, Fan - 
bourg Peissoniére 83); w Wicdmia pp. Haasenstein A Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie u. M., 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), E. Mosse 
(także w Berlinie. Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frankfurcie 

: n. M.) Rotter © Comp. 
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Ogłoszenie przedpłaty. 


7, przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na m. Czerwiec zir. 2:50 


wszystkie. te fakta weszły w ży ie | ] 
dla tego że dokonanemi były ; rz zezwolenia Eu- 
ropy. Ta sama Anglia, która dziś ‘tak grozno wystę- 
nuje jakże się zachowała podezas wolny duńskiej ? 
Oto zagroziła zbrojną interwency%, jeżeli wojna się 


watystów dawnego kroju ze szkoły Gerla- 
cha. Serwilizm nie tylko znamionuje stron- 
nietwo liberalne, ale bardziej jeszcze da- 
wnych junkrów pruskich. Liberalizm wsze- 


Od 1go Czerwca do końca Wrześ. „ 8—|lako nie chciał tym razem abdykować. Skru- |zacznie. Powtórzyła to zagro SÉ galt : pea 
i ii i stro-pruskie przejdą linię Edery- Oba lakta sper- 
Z przesyłką pocztową w państwie puły zasady wolności i konstytucyonalizmu, | austro-pruskie przejdą 
9 Pai = > i 2 ; glia pozostała bezezyung. 
jeckiem na m. Czerwiec . 6 marek|które nie przeszkadzały do uchwalenia wy: Bi wł a. polityki ches ia i Rosya dzia- 


łać. Oto przyczyna, oto genen a traktata w San 
Stefano i postępowania dyplomatójw rosyjskich. Nie- 
spodziewano się, nawet nie di uszczano, że fakt 


jatkowych ustaw, kiedy chodziło o Kościół 
katolicki, obudziły się, kiedy sprawa z 80- 
eyalizmem. W obszernych mowach wszy- 
stkich niemal koryfeuszów tego obozu, jak 
Lasker, Gneist. Bennigsen nie znaleźliśmy 
jednej odpowiedzi na zagadnienia socyali- 
zmu, mogącą wytrzymać krytykę. W tym 
parlamencie, który się chlubi, że posiadał 
wszystkie tajemniee cywilizacyi nowocze- 
snej, w tem państwie zbudowanem i zorga- 
nizowanem według idei i planów filozofów 
wieku, nie objawił się żaden program, Za- 
dna zasada lub rękojmia przeciw najgro- 
zniejszemu problematowi naszych czasów. 
Wszechwładza państwa ma jedynie na u- 
sługi środki policyjne, których znów libe- 
ralizm przyjąć się wzdryga. Z dwóch tyl- 
ko krańcowych punktów odezwały się gło- 
sy, eo były na wysokości przedmiotu. Po- 
słowie socyalno - demokratyczni złożyli o- 
świadczenia pełne dumy i zaufania w zwy- 
cięstwo. Jakoż mogli ironicznie przysłuchi- 
wać sie rozprawom okazującym niemoc pań: 
stwa, bezradność stronnictw. 

Dwóch katolickich mowców pp. Jórg i 
Windthorst dotarło do zasad i dna kwe- 
styi. Katolicyzm jedynie ma gotowe odpo- 
wiedzi i środki na te żądze i na te nędze, 
z których wypływają walki społeczne. 
W szermierce zasad oni jedni mogli wy- 
stąpić z programową, dodatnią myślą. Za 
ustawą głosować nie mogli nie tylko dla 
tego, że była nowem zatwierdzeniem wszech- 
władzy państwa. ale że ryczałtem potępiała 
wszelkie działanie w kwestyach socyalnych. 
Socyalistą nie jest tylko ten, co podstawy 
społeczne chce niszczyć, ale i ten, który 
do nich sięga w kwestyach politycznych, 
ekonomicznych, czy religijnych, aby je u- 
twierdzić i wzmocnić. Stosunki społeczne 
w Niemczech nie są tem eldorado, w któ- 
remby już żadnej zmiany dopuścić nie mo- 
žna, a w pragramach socyalnej nawet de- 
mokracyi jest wiele słusznych powodów i 
wiele uprawnionych żądań. Jest też i so- 
cyalizm chrześciański, który występuje roz- 
jemczo w walce kapitału z pracą, broniąc 
praw własności i rodziny, ujmuje się krzywd 
i ucisku. W tym kierunku katoliey w Niem- 
czech szerokie rozwinęli działanie o bło- 
gich skutkach, które zniszczył Kulturkampf. 
Dość przypomnieć pisma biskupa Kettelera, 
głębokiego badacza stosunków społecznych 
i lekarza chorób socyalnych, dość wspom- 
nieć stowarzyszenia robotnicze katolickie, 
które nawet swój wpływ rozszerzały wśród 
protestanckiej ludności. Wiadomo. że aby 
je znieść jednem pociagnięciem pióra, wy- 
myślono zamach na życie kanclerza w Ga- 
stein. Po prawdziwym zamachu na życie 
Cesarza zwrócono się przeciw mistrzom so- 
eyalizmu rozkładowego i odzywały. sie 
w Izbie głosy, jak p. Bennigsena, aby Ko- 
ściół katolicki przyszedł państwu w po- 
moc. Słusznie odpowiedział Windthorst: 
przywróćcie wolność Kościołowi, a będzie 
ratował państwo i społeczność. 

Brak nam było wśród rozpraw głosu 
z ław polskich. W sprawie takiej donio- 
stosci nie wystareza tylko głosować. Pol- 
scy deputowani wraz z centrum katoli- 
ckiem głosowali przeciw wszechwładzy pań- 
stwa, przeciw wyjątkowym ustawom, prze- 


Od 182 Czerwca do końca Wrześ. 20 „ 


Bej" Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. 


spełniony może być dyskutowan m. x 

Gdzie przyczyna zmiany za patrywan Europy, 
czy w Londynie, czy w Berlinie, Czy W obu tych 
gabinetach? Przyszłeść pokaże. le 

Anglia działa otwarcie, ale pyte“, można czy skry- 
cie nie jest popieraną ? Świat cały nie przypuszczał 
nigdy, iżby Anglia tak silną być mogła, znano jej 
marynarkę. nikt nie przypuszczał. 2 zdolną jest 
nagromadzié siły lądowe, i prawdopodobnie sama 
Anglia zadziwiwszy wszystkich swoją potęgą, nie- 
mniej sama zdziwioną została. | g 

Czyż można jednak przypuścię, aby Anglia po- 
zbawiona naturalnego sprzymierzeńca w sprawie 
wschodniej, Francji, przy wahaniu SIę wiekami uświę- 
eonem Austryi, bez cichego podszeptu 1 zezwolenia 
mocarstwa, dziś przeważne zajmującego w Europie 
miejsce, posuwała. się. do ostateczności ? 3 

Czyż można nareszcie przypościć, aby książę 
Rumuński śmiał na drugi dei f po ogłoszeniu 
traktatu w San Stefano oświadę ve, 26 pokój ten 
nie obowiązuje Rumunii, ściągn „Swoje wojska i 
niby stać gotowym do walki z nieprzyjacielem 0 
tyle silniejszym, którego armia znajduje się w jego 
kraju i który. bez dalszych przygotowań, „bez wy- 
powiedzenia wojny, może Rumunię zagrabić ? d 

Sfinx. z Berlina choruje od rozpoczęcia zi 
kłań wschodnich, ale choroba nie przeszkadza mu 
dawać Rosvi dowodów przyjaźni jałowej, a odmawiać 
ej rzeczywistej pomocy. | d 

Zawarcie traktatu w San Stefano zadato Rosyi 
większą klęskę, niż pierwsze przegrane z Turkami, 
pozbawiło ja bowiem dotychczasowego uroku, wy- 
kryło słabość zewnętrzną i wewnętrzną. 

Przed dwoma laty cesarz Aleksander jednem 
słowem wyrzeczonem w. Berlinie zatrzymał księcia 
Bismarka, który się rzucić chciał na Francyę. Przed 
wojną Rosya była potęgą. z którą Się liczyć mu- 
siano. Traktat San Stefański ukazał słabość tej 
potęgi. Kraj bowiem, który czy (w upojeniu ZWy- 
cięstwa, czy dumą narodową uniesiony, podpisze 
kartę w historyi taką, jaką jest ten teaktat, pod 
karą wymazania z rzędu. pierwszorzędnych potęg 
zmienić w nim nic nie może. Kaila zmiana będzie 
ulęknieniem się groźby, dowodem nieufności we 
własne Siły. | 

Traktat San Stefano jest podpisany przez Cara 
w imieniu Rosyi. Odstgpienie oi} niego jest ujmą 
osoby Cara i zniweczyć do reszty, może wpływ pa- 
nujątego na masy, ten kardynalny warunek pano- 
wania W Rosyi. 

Że czują to dobrze w Petersburgu, świadczy cią- 
głe wahanie sie, oraz przedłużające sig targi o ustą- 
pstwa. Wiedzą tu bardzo dobrze, Ze wojna pomyślną 
być nie może, ale poniżenie przed ogółem. dumy 
narodowej w osobie Cara, jest usnnięciem ce- 
giełki z podwalin wielkiego gmachu. Co wtedy na- 
stan, każdy się pyta, W dzisieigym nastroju spo- 
łecznym ? Spotegowanie socyalt mu i nihilizmu, 
brak patryotyzmu w czasie wojny, manifestacye a 
nawet czyny zbrodnicze są już g, znemi oznakami. 
Jeżeli zaś carat zrzecze się wi, ku zwycięstwa 1 
zgodzi się na upokorzenie, cz. nie sprowadzi 
upadku dzisiejszego stanu rzeczy : 

Cesarz Aleksander sam podzielał to zdanie i u- 
ważał cofnięcie podpisanego traktatu za niepodo- 
bne. Przyjazd do Petersburga hr, Szuwałowa nie- 
spodziewany, a nawet -pofobno nie ne adany, wpły- 
nać miał stanowczo na poczYnienie „stępstw. Na- 
stępca tronu oraz inni wielcy ksjążęta stanowczo 
się sprzeciwiają cofaniu się przed De Anglii. 


Krakow 29 maja. 

Rozprawy w parlamencie niemieckim nad 
ustawą przeciw socyalizmowi nie mniej zwra- 
cały uwagę opinii europejskiej, jak misya 
hr. Szuwałowa i kwestya pokoju lub kon- 
gresu. Jakkolwiek zachmurzonym do koła 
jest horyzont polityczny, grożniejszemi są 
‘te chmury, z których świeżo okazały się 
znaki. zapowiadające zbliżającą sie bu- 
rzę. Jakby w odpowiedzi na strzał Wiery 
Zasulowiczownej padł strzał Hödla w Ber- 


starszeństwa, nie chciał się dać wyprzedzić 
nihilizmowi rosyjskiemu. Czy to były hasła, 
czy tylko indywidualne porywy, nie wiemy, 
ale były to znaki czasu, ostrzeżenia, że 
chwila wybuchu może się zbliżać, że dą- 
żność zniszczenia, która w Rosyi oddawna 
nurtuje a w Niemczech swobodnie szerzyła 
się dotąd nietylko społeczeństwu zagraża, 
ale może sięgnąć i wyżej!.... 

Ostrzeżenie wywarło wrażenie, zwłaszcza 
w Niemczech, gdzie nowy cezaryzm upo- 
jony kadzidłami liberalizmu bawił się w sre- 
dniowieczne walki Gwelfów i Gibelinów, 
cesarstwa z papiestwem, niepomny przepa- 
ści, nad którą się zbliża. Kiedy przed parą 
laty kanclerz niemiecki stawiał na równi 
czarny i czerwony Internacional, Kościół 
katolicki i bandę, co szerzyla zasady wy- 
wrotu, wtedy liberalizm mając wybór walki 
z katolicyzmem lub socyalizmem, odnawiał 
okrzyk: ukrzyżuj Chrystusa, wypuść Ba- 
rabasza! To też biskupi i kapłani szli do 
więzień i na wygnanie a apostołowie so- 
cyalizmu wstępowali do parlamentu. Kiedy 
ostracyzm dotykał pierwszych, drudzy uzy- 
skali stanowisko uprawnionego stronnictwa. 
Państwo nie czuło się w obowiązku bronienia 
społeczeństwa, a socyalizm dawniej działa- 
jący tylko podziemnie, stawał się domowem 
zwierzęciem, które chciano obłaskawić. Spo- 
dziewano się tutaj kompromisu, który zda- 
wał się być tem łatwiejszym, że rewolueya 
socyalna i skrajna demokracya zagrażała 
tylko interesom społecznym, a z wszech- 
władzą państwa miała wspólne cele, była 
tej doktryny loiczną konsekwencyą. 

Strzał Hódla rozwiał te złudzenia. Obła- 
skawiony socyalizm okazał, że nie da so- 
bie wpoić uczucia lojalności; że nie może 
uszanować granicy, jaką mu chciano wska- 
zać, że rozlewając się szeroko i podkopu- 
jac podstawy społeczeństwa , nie oszczędzi 
w danym razie i tronu. 

Słowa Cesarza Wilhelma wypowiedziane 
po zbrodniezym zamachu mogły wzbudzić 
nadzieję zmiany systemu. Monarcha w dwóch 
słowach o potrzebie wzmocnienia wpływów 
religii w spółeczeństwie, wskazał jedyny 
właściwy i skuteczny środek postawienia 
zawad temu zalewowi u jego żródła. 

Słowa cesarskie minęły jednak bez sku- 
tku, Kulturkampf nie miał być przerwanym 
a p. Falk zachował swą tekę. Projekt hr. 
Eulenburga nowej ustawy wyjątkowej miał 
być tylko użyciem broni wyostrzonej. na 
katolikach przeciw socyalistom. Nazwa At- 
tentatsgesetz majwymowniej charakteryzuje 
zamierzoną ustawę okolicznościową, wywo- 
łaną jedynie chwilą irytacyi: jest ona środ- 
kiem represyi za zamach zbrodniczy a nie 
obroną zasad spółecznych. Użyto nawet 
z ławy ministeryalnej niefortunnego argu- 
mentu jako nacisku na Izbę, że kto potępia 
zamach, głosować winien za nową ustawą 
wyjątkową. W ten sposób rząd nietylko 
nie dał zadośćuczynienia koronie, ale wła- 
sną przegranę na nią rozciągnął. 

Rozprawy nad projektem rządowym, któ- 
ry chciał policyjnemi środkami działać na 
skutki, niensuwajac przyczyn, dały miarę 
stanowiska różnych stronnictw, były niejako 
ich egzaminem wobec najgroźniejszego pro- 
blematu przyszłości. 

Szeroko rozwodzono się przez dwa dni 
nad niebezpieczeństwami socyalizmu, ale od- 
powiedzi były błahe i płytkie. Za proje- 
ktem rządu oprócz ministra spraw wewnętrz- 
nych i jenerała Moltkego przemawiali tyl- 
ko mowcy z prawicy. Nie ma w ca- 
lym już w parlamencie niemieckim konser- 


Hr. Szuwałow wygrał pierwszą p ttye. Kto na- 
stępnie zwycięży? przyszłość pokaż Zdaje się je- 
dnak, że wpływ Szuwalowa na Cesarza w obecnej 
chwili jest wielki. Odsunięcie ks. Gorezakowa i jen. 
Ignatiewa, współwinnych traktatu San Stefano, zdaje 
się niewątpliwem. | | 

7, hr. Szuwalowem na czele! musi Rosya wejść 
na nowe tory, i tak jak skłania gię do koncesyj 
dla zagranicy, tak zmuszong in dać je i we- 


wnątrz. Znane pod tym względe d dawna zda- 
nie hr. Szuwałowa. Czy dyplomaia rosyjska na 
kongresie potrafi, oszczędzając dumę narodową, za- 
dowolnić Anglię? Od odpowiedzi na to pytanie za- 
leży, co ją czeka: wojna złowroga, CZy pokój ma- 
ciw drobnym środkom na wielkie kwestye; |iący być przedmową do zmiany wewnętrznych sto- 
lecz winni byli umotywować swoją opozy- |sunków obecnych ; utrzymanie absolutyzmu, lub 
cyę, aby jej nie wzięto za opozyeye quand wprowadzenie mniej lub więcą konstytucyjnych in- 
méme. Wszak w Wielkopolsce germaniza- (TS) 

i w ostatnich czasach odbywali już — eme a 

próby socyalistycznych zebrań, a. spraw, e EE ep 
społeczne obchodzą: wszystkich zarówno, A KORESPONDENCYA „CZASU: 
są uniwersalne. Glos polski mógł był do- — || 

rzucié niejedno do świetnych mów posłów lwów 26 maja. 
katolickich, bo społeczność nasza różni się 
wielce od niemieckiej i najmniej przedsta- 
wia żywiołów walki socyalnej, gdyż z ka- 
tolickiego wyrosła gruntu. 


— —— — — 


Przed kilku dniami zamies iły tutejsze dzienniki 
artykuł p. Gustawa Lettnera rządowego in- 
gpektora lasów, w którym autor bardzo smutny 
stawia horoskop naszemu g spodarstwu leśnemu, 
Wychodząc z założenia, że pr} pdstawiona na wysta- 
wie paryskićj mapa Kumersk „ga, która jest do- 
kładną redukcyą pomiaru ki astralnego, uskutecz- 
nionego przed 20 blisko lat, wykazuje ówczesny 
stan przestrzeni lasów w Gi icyi, dochodzi za po- 
mocą przybliżonego obliczen 4 na podstawie kata- 
stru lasowego w kilku pow atach dokonanego, do 
konkluzyi, że z ówczesnych i ‚442,000 morgów la- 
su, przedstawiających 24% até] przestrzeni kraju, 
ubyło 4% i że obecnie zredakowała się przestrzeń 
lasowa na 21% obszaru icyi. Jako przyczynę 
tego podaje autor samowoli * karczunki i bezwzglę- 
dne pasanie bydła, tudzież E? 


Piszą z Petersburga : 


Polityka czynów dokonanych była przez pewien 
czas na porządku dziennym w Europie. Wszelkie 
zabory i geograficzne przekształcenia raz: dokonane, 
nabierały prawa obywatelstwa. bez względu na obo- 
wiązujące traktaty. i 

I tak, zniesienie wolnego miasta Krakowa, oder- 
wanie od, Prus Neufchątelu, powstanie państwa 
Włoskiego, zabor, Holsztymu i Szleswiku,. prze- 
kształcenie .: Niemiec; rozbiór. częściowy , Francyi: 


świadczenia, jakie wieczorem hr. Audrassy złoży 
w obu delegacych, otrzymały ostateczną sankcyę. 
Hr. Andrassy położy w swej mowie wielki nacisk 
na kongres, tudzież na pewność obrony i ocalenia 
interesów austryackich, które zarazem bliżej okre- 
sli, i które — niezawiśle od kongresu — wymaga- 
ją przedsięwzięcia wojskowych przygotowań, ze 
względu na chaotyczne stosunki w południowo- 
wschodnich krajach tureckich, oraz w Rumunii, 
Serbii i Czarnogórze. 


nie się z gruntem leśnym w tych / częściach la- 
sów, które zostawajg w ręku prywatnych właści: 
cieli. Jako jeszcze smutniejszy fakt przedstawia 
autor okoliczność, że według doświadczeń urzedo- 
wych lasy wysokopienne, z wyjątkiem rządowych i 
kilkunastu większych posiadłości, nieprzerwanie 
przechodzą na niskopienne, a nawet na rozległe 
młode zarośla. 

Nie można zaprzeczyć, że wielu właścicieli pry- 
watnych w istocie bardzo nierozważnie postępuje 
sobie z lasami. Liczny zastęp zagranicznych wła- 
Ścicieli, szczególnie Prusaków, zakupiwszy majątki 
wzdłuż Karpat li tylko w celu doraźnego wyeks- 
ploatowania lasów, przyczynił się najwięcćj do zni- 
żenia procentu lasu w Galicji. 

Pominąwszy jednak, że narzekania na samowol- 
ne karczunki i pustoszenie lasów cokolwiek dziwne 
wydawać się muszą w ustąch reprezentanta rządu, 
który według ustaw obowiązujących czuwać nad 
tem powinien, aby takie karczuaki i pustoszenia 
się nie zdarzały, to cyfry przedstawione, przypu- 
Sciwszy ich prawdziwość, nie byłyby zdolne wznie- 
cić takich obaw, jakie autor z nich wydobywa, je- 
sli zważymy, do jakiego stopnia w ostatnich dwu 
dziestu latach wzmógł się ruch ekonomiczny w kra- 
ju naszym, jak ogromnie wzrósł popyt za drze- 
wem i o ile pomnożyły się Środki komunikacyjne, 
ułatwiające eksploatacyg lasów do niedawna jeszcze 
nietknietych. Po umniejszeniu się przestrzeni lasem 
pokrytéj wzrosła w skutek przyczyn zewnętrznych 
wartość i cena drzewa o wiele wigcéj, aniżeli by 
to sig było stało w skutek umniejszenia podaży, a 
okoliczność ta według prawideł ' ekonomicznych 
przyczynić się musi do tego, że upadek lasów, je- 
Śli w ogóle grożi, nie może być gak raptownym, 
jak tego obawia sig autor, gdyż z jednej strony 
będzie ona pobudką do staranniejszego obchodze- 
nia się z lasem dla właścicieli, a z drugiej stanie 
się bodźcem oszczędności dla konsumentów. 

Również i obawy, jakie autór łączy ze zniżeniem 
kolei, nie możemy uważać za uzasadnione. Zniże- 
nie kolei jest nie zawodnie w nowszych zwłaszcza 
czasach dowodem wyższego rozwoju leśnictwa. Wy- 
gokie koleje pray’ wysokości naszych podatków 
w wielu miejscach nawet byłyby niemożliwe. > Jesli 
koleje przez zabranie starodrzewa same się zniża- 
ją, jestto tylko dowodem, że właściciel obstaé mo- 
że tylko przy niższych kolejach i że drzewo cien- 
kie zñajduje odbyt. 

Autor dochodzi do wniosku, że gospodarstwo: na- 
sze użyskąćby mogło trwałą podstawę jedynie 
przez zaprowadzenie lasów ochronnych w okolicach 
piaszczystych i górzystych, a nawet i w Żyżnych, 
jeśli mało są zaleśione i przemawia za tem, ` Ze 
w takich lasach musianoby pod kontrolą: władzy 
politycznej raz na zawsze prowadzić trwałe gospo- 
darstwo fachowe. Na lasy ochronne zgóda, jeśli 
jednak autor twierdzi, że z małym wyjątkiem 
prawie wszystkić lasy w kraju staćby się musiały 
ochronnemi, twierdzenie to jest riiezawodnie prze- 
sadzonem. Nigdy zaś rozstrzygnięcie co do lasów 
ochrónnych nie powinno być pozostawione jedno- 
stronnemu ocenieniu władz: politycznych. Jesli au- 
tor jest zwolennikiem wniosku hr. Włodzimierza 
Dzieduszyckiego, jaki tenże postawił względem za- 
prowadzenia lasów ochronnych w Galicyi podczas 
obrad ankiety leśnej, powinien przyjąć ten wnio- 
sek w całości, tj. także i tę część jego, która żą- 
da ustanowienia komisyj osobnych w tym celu i 
udziału interesowanych, a która koniecznem jest 
tamtego uzupełnieniem. 

‘Jesli się przypatrzymy gospodarstwu leśnemu 
w Galicji, przyjdziemy do przekonania, że Galicya 
przechodzi obecnie pod tym względem te same fa- 
ży, jak wszystkie kraje cywilizówane. Miejmy zaś 
nadzieję, że większe zainteresowanie się ogółu tą 
sprawą, zastęp wykształconych ` leśników, "` jakich 
dostarczy szkoła leśna, a 1 zawiązujące sig Towa- 
raystwo leśne, a nadto baczna uwaga władz rzą- 
dowych odwróci od kraju te klęski, jakie autor 
głosem Kasandry przepowiada. „WG 
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A Na posiedzeniu Koła w niedzielę 26 t. m. 
przedłożył p. Hausner jako sprawozdawca komisyi 
projekt zmian w regulaminie Koła. Tresciwem i do- 
brem ocenieniem tego projektu jest motywowa- 
ny wniosek o przejściu do porządku dziennego 
nad tym projektem, przedłożony Kołu na początku 
rozpraw nad projektem. Wniosek zaraz niżej podam 
dosłownie. W motywach jego wykazano: jak nie- 
właściwie program źle sformułowany usiłują przed- 
kładający projekt wsunąć w regulamin obrad ; jak 
szkodliwe są zmiany główne, które proponują, bo 
w następstwach swoich zmiany te obalają sol i- 
darność, jak niestósowng jest pora do roztrząsa- 
nia drobnych poprawek: regulaminu, chociażby na- 
wet użytecznych, 

Po przedłożeniu przez p. Hausnera wspom- 
nianego projektu nowego regulaminu i poparcia go 
kilku słowami, otworzył przewodniczący p. Grochol- 
ski rozprawy ogólne nad projektem. Pierwszy Zabrał 
głos p. Jaworski i po obszernej ustnej krytyce 
projektu przedłożył na piśmie następujący wniosek 
o motywowane przejście do porządku dziennego nad 
projektem: 

„Koło poselskie polskie zważywszy: 

Po 1-sze, że w przedłożonym przez komisyg pro- 
jekcie regulaminu, główny dodatek w $ 4-ym 
brzmiący: „zasadą Koła jest solidarność z sejmem 
krajowym galicyjskim celem skutecznego reprezen- 
towania interesów polskich i obrony autonomii kra- 
jowej oraz swobód konstytucyjnych i praw obywa- 
telskich“, nie należy do regulaminu obrad Koła i 
jest zbytecznym; albowiem zasady; iż celem Koła 
polskiego jest reprezentowanie interesów narodu na 
polu przez konstytucyę otwartem, obrona samorzą” 
du krajowego i solidarność Koła z sejmem krajo- 
wym, zasady niezależne od wszelkich zmian regu- 
laminu obrad, były od pierwszej chwili zawigza- 
nia się Koła polskiego poselskiego w Wiedniu 
w 1861 r. przewodnią myślą jego czynności, są 
nią i pozostaną, a objęte Są już samą nazwą 
Koła polskiego. 

Po 2-gie, zważywszy, że proponowane w nowym 
projekcie inne ważniejsze zmiany regulaminu, mia- 
nowicie postanowienie w $ 4 dopuszczające każde- 
mu dowolnego ocenienia jak daleko solidarność 
się rozciąga i czy w danym razie go obowiązuje, 
a szczególniej zmiana w $ 12, iż każdy członek 
Koła może głos zabierać w Izbie po zawiadomie- 
niu jedynie o tem Koła, a bez jego upoważnienia 
obaliłby zasadę solidarności, która była i 
pozostać musi podstawą regulaminu Koła i podwa- 
liną jego działań; że przeto te ważniejsze zmiany 
są sprzeczne z zasadą solidarności, wprawdzie wy- 
powiedzianą w przedłożonym nawet projekcie, ale 
w następnych jego paragrafach zwichniętą. 

Po 3-cie, zważywszy, że jawność obrad Koła pol- 
skiego jest regułą powszechną postanowioną 
już regulaminem dotychczas obowiązującym, a, wy- 
jątkowo tylko bywała i być może uchwalana 
przez Koło tajemnica obrad lub zachowanie w ta- 
jemnicy jedynie objaśnień danych na posiedzeniu, 
tajemnica zaś ma być zachowana tylko do terminu 
oznaczonego każdorazowo w uchwale, bo prze= 
‘pisaniem ogólnego prawidła co do tego terminu 
(jak tego żąda $ 21 nowego projektu) możnaby 
zwichnąć w wielu razach cel uchwały; zważywszy 
dalej, protokóly obrad n dla każdeg! członka 
Koła przystępne, urzędowe zaś ogłaszanie proto- 
kółów może być przez Koło w każdym razie po- 
stanowione. 

Wreszcie, zważywszy, że Koło pragnąc zadość u- 
czynić żądaniu kilku swych członków, dopominają- 
cych się o zmianę regulaminu bez wypowiedzenia 
jakiej chcą zmiany, złożyło z nich komisyę w ce- 
lu aby zmiany „których żądają wyrazili i Kołu 
przedłożyli, zważając jednak, że na główne przez 
nich teraz przedłożone zmiany zgodzić się Koło 
nie może z powodów wyżej wyluszezonych, bo albo 
nie należą do regulaminu, albo podstawę jego, to 
jest solidarność obalają; na roztrząsanie zaś dro- 
bnych poprawek, które możnaby do regulaminu 
wprowadzić, nie jest teraz chwila stosowna wobec 
bardzo ważnych toczących się spraw, któremi Ko- 
ło zajmować się musi. 

Zważywszy wszystkie wyżej przytoczone powody, 
przechodzi Koło polskie do porządku dziennego 
nad przedłożonym nowym projektem regulaminu." 

Nie zamierzam tu streszczać rozpraw ogólnych, któ- 
re się na niedzielnem i dzisiejszem posiedzeniu Ko- 
ła rozwinęły nad projektowanemi zmianami regu- 
laminu i nad wnioskiem o przejście nad niemi do 
porządku dziennego a za utrzymaniem dotychcza- 
sowej solidarności. Wskażę tylko główne punkta 
tych rozpraw i wspomnę kto za i przeciw prze- 
mawiał. 

Hr. Mieroszowski zdawał się o tyle zgadzać 
z projektem zmian regulaminu, o ile jest za ogra- 
ńiczeniem solidarności. Przedstawił, że ponieważ 
w praktycznem zastósowaniu projektowanego regu- 
laminu musiałoby Koło co do każdego przedmiotu 
obrad roztrzygać, czy przedmiot ten należy czy nie 
należy pod solidarność, dlatego praktyczniej może 
byłoby przyjąć zasadę, aby Koło orzekało w ka 
żdym wypadku solidarność co do danego przedmio- 
tu obrad. . Przedewszystkiem zaś należałoby roz- 
trzygnąć w rozprawie ogólnej co do zasady: czy 
Koło chce pozostawić w regulaminie zasadę soli- 
darności taką jak dotychczas, czy też w każdym 
wypadku uchwalać solidarność. Streściłem tu o ile 
mniemam dokładnie zapatrywanie hr. Mieroszow- 
skiego, a przytoczyłem je dlatego, bo jest dobrem 
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(||) Ze wszystkich stron, ze wszystkich stolic 
europejskich nadchodzą depesze od ambasadorów 
austryacko-węgietskich, iż kongres z pewnością zbie- 
rze się w czerwcu. Anglia i Rosya porozumialy się 
nietylko co do strony formalnej, ale także co do 
najważniejszych punktów zasadniczych, które dotąd 
stanowiły przedmiot sporu między obu temi pań- 
stwami. Tak opiewają depesze urzędowe z Londynu, 
z Petersburga i z Berlina. Jeżeli wiadomości! te o- 
każą się zgodnemi z prawdą, odpadnie tem samem 
część punktów spornych między Austryą a Rósyą, 
a co do reszty spodziewają się tutaj również poro- 
zumienia między gabinetami wiedeńskim, a' peters- 
burskim. "W tym powszechnym chórze pókojówym, 
w tej wymianie żapewnień co do wszechstronnego 
zadowolenia i ütorowania drogi do kompromisu 
miedzynarodowego uderza tylko jedna okolicznosé— 
niemile, tj. iż już dzis panuje Wątpliwość co do 
dnia i miejsca zebrania się kongresu. Wezo- 
raj. Berlin jako miejsce zebrania, a 11 czerwca ja- 
ko dzień rozpoczęcia obrad — uważano i głoszono 
jako pewnik, tak, iz twierdzono, że hr, Ańdrassy 
juź d. 9 czerwca wyjedzie do Berlina. Dziś prze- 
ciwnie utrzymują, iż nie ma jeszczé pewności, któ- 
rego dnia i gdzie zbierze się kongres. Być może, 
że to nastąpi w Berlinie, albo w Baden-Baden (za 
którem to ostatniem miejscem przemawia obecna 
pora letnia), a moze dopieró okoto 15 lub 20 czetw- 
ca. Twierdzą iż zaproszenia na kongres juz %0- 
stały rozesłane i to z Berlina, a zaproszenie d- 
trzymała także Turcya. W kwietniu b. r. również 
juz były rozesłane zaproszenia, a mimo to muśia- 
no czekać aż do czerwea. Utrzymują, że do roz- 
szerzenia mylnej wieści co do daty i miejsca Ze- 
brania się kongresu przyczynił się głównie amba- 
sador francuski w Berlinie p. Saint-Vallier, który — 
w rozihowie z pruskim ministrem Bilowem, zagtg- 
pującym ks. Bismarka, uchwycił powyższe daty i 
zatelegrafował takowe swemu rżądowi. 

Na dzisiejszej naradźie ministrów u N. Pana 0- 


objaśnieniem dążności nowego projektu i odrębnem 
stanowiskiem wśród rozpraw. 

W ciągu tych rozpraw posłowie: Skrzyński, 
Hausner kilkakrotnie głos zabierający i p. Ujej- 
ski w krótkiej przemowie bronili przedkładanego 
projektu. Posłowie: Jaworski, Baum, Chrza- 
nowski, Krzeczunowicz, Weigel, Duna-|j 
jewski, Kabat, Konopka, Rydzowski, Ko- 
złowski przemawiali za motywowanem przejściem 
do porządku dzienuego nad projektowanemi zmia- 
nami regulaminu, rozwijając motywa przytoczo- 
ne we wniosku powyżej podanym i dodając wiele 
nowych 

Nie streszczam dziś tych nowych motywów we 
wniosku nie przytoczonych. Wspomnę tylko, ze 
mowcy wykazywali dowodnie, jak zapisywanie w re- 
gulaminie, iz Koło polskie ma postępować solidar- 
nie z Sejmem krajowym, jest niewłaściwe, (bo 
w każdym razie należałoby to do programu), a 
zbyteczne, bo Koło od lat 17 we wszystkich spra- 
wach szło solidarnie z Sejmem i przeciwnicy nie 
mogą przytoczyć ani jednego przykładu odmienne- 
go; że Koło polskie w Radzie państwa nie jest 
stronnictwem politycznem, ale reprezentacyą naro- 
dową, obejmującą różne odcienia polityczne, które 
w Kole z sobą dysputują, ta się rozprawiają i 
sprawę każdą roztrzygają, bo na zewnątrz w Ra- 
dzie państwa, wobec reprezentacyj innych krajów 
i nieprzyjaznych stronnictw występować zawsze mu- 
szą jako jedna zgodna reprezentacya kraju, a ra- 
czej tej części narodu polskiego, która jest w skła- 
dzie monarchii; że przeto solidarność członków jest 
i być musi podstawą Koła, a każdy poseł zabiera- 
jący głos w Izbie, przemawia w imieniu tej repre- 
zentacyi kraju i musi być od niej do tego upowa- 
żniony. Wykazano jasno, że zmiany proponowane 
w nowym projekcie zastosowane w praktyce, oba- 
lić muszą tę solidarność, a dogadzają tylko chęci 
popisu i drobnym ambicyjkom. Co się tyczy pro- 
gramu, Kolo już parę razy usiłowało go napisać, 
i można jeszcze raz wyznaczyć komisyę dla speł- 
nienia tego trudnego zadania; ale czy teraz jest 
stosowna do tego chwila ? 

Wspomnieć jeszcze winieniem, że p. Czerk aw- 
ski w długićj przemowie reztrząsając projekt, nie 
zgadzał się powiększćj części na wprowadzane zmia- 
ny w regulamin, wykazywał, że niby program 
w § 4 jest źle całkiem ułożony i niewłaściwie w re- 
gulaminie umieszczony; lecz pomimo tego był za 
wzięciem projektu pod szczególowe rozprawy z po- 
wodu, że Koło komisyę wybrało i ta projekt przed- 
łożyła; zapomniał on z jakiego powodu wyrażone: | 
go w powyższym wniosku Koło wybrało komisyę. 
Po zamknięciu już rozpraw p. Kamiński choć 
należący do komisyi która projekt Kołu przedstawiła 
przedłożył znów pismo, które nazwał „projektem pro- 
gramu Koła* i żądał zawieszeniarozpraw nad regu- 
laminem lub 4ym jego punktem a zastanawia się 
naprzód nad tym nowym projektem. Po godzinie 
11éj wieczór zamknięto wczoraj posiedzenie odkła- 
dając rozstrzygnięcie sprawy da następnego po- 
siedzenia, i 
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(389-me posiedzenie Isby deputowanych.) | 


Na początku posiedzenia odczytano spis petycyj. 
między któremi są cztery z Galicyi i jedna od 39 
gmin z Górnej Austryi w myśl Uwag dep. Krze- 
czunowicza przeciw nowelli do ustawy 0 uregulowa- 
niu podatku gruntowego. 


Dep. Kellersperg składa mandat delegacyjny 
z powodu choroby; wybór uzupełniający odbędzie 
się jutro. 
Izba przystępuje do dalszej dyskusyi ogólnej nad 
projektem ustawy o kwotach na wydatki wspólne. 
Pierwszy dziś zabiera głos dep. Grocholski 
i przemawia jak następuje (wedle stenogramu :) 
Wyprosiłem sobie głos w dyskusyi ogólnej do 
przemówienia przeciw wnioskom komisyi, nie jako- 
bym sprzeciwiał się ugodzie; owszem jestem za 
ugodą, ale mojem zdaniem ugoda nie przyszłaby 
Wyo, & do skutku, gdyby przyjęto wnioski większości ko- 
lé misyjnej. Nie spodziewajcie się jednak po mnie 
acu mowy ustylizowanej wedle prawideł krasomówczych. 
2 W krótkich i ile możności niewielu słowach okre- 
ślę moich przyjaciół politycznych i własne moje 
stanowisko względem zajmujących nas tu wniosków 
komisyi i względem ugody wogóle. 

Punktem grawitacyjnym, a może raczej kamie- 
„niem obrazy całych rozpraw o ugodzie jest obecnie 
niewątpliwie kwestya restytucyj. Co do wszystkich 
innych punktów można z niejaką pewnością liczyć 

na równobrzmiące uchwały z tej i z tamtej strony | 

Litawy. W ten «gosób kwestys, restytycyi, będące 
2 nätury kwestyc 1 ekonomiczną, a Wiasciwiej fi- 
nansówą, zamienią sig na.kwestyę polityczną, a to 
w podwójnym kierunku. Raz zawisła od tego, jak 
panowie rozstrzygniecie tę sprawę, czy 'w duchu 
większości, czy mniejszości komisyi, cała ugoda t. j. 
jej przyjście do skutku albo. jej rozbicie przynaj- 
mniej na teraz, — co bez zaprzeczenia jest kwestyą 
polityczną. A potem wedle zwyczaju parlamentar- 
nego rozstrzygnięcie tej sprawy jest ze względu na 
jej doniosłość niechybnie kwestyg gabinetową, w czem 
nic nie znaczy, czy rząd stawił ją jako taką 
czy nie, — a więc jest to znów kwestya formalnie 
polityczna. 

Prawda, że dla samej kwestyi gabinetowej nie 
potrzebowałbym oddawać mego głosu na rzecz pro- 
jektów rządowych; albowiem co wy, panowie z tam- 
tej strony Izby, poczytujecie rządowi za największą 
zasługę —- zaprowadzenie wyborów bezpośrednich — 
z tego ja czynię mu największy zarzut. Wy utrzy- 
mujecie, a rząd chełpi sig tem, że wybory. bezpo- 
średnie ustaliły i ubezpieczyły konstytucyonalizm. 
Ja nie podzielam tego zapatrywania, nie widzę bo- 
wiem, iżby zmniejszyła się była liczba tych, którzy 
pragną zmian w przepisach konstytucyi, a nawet 
całej konstytucyi nie uznają. Co więcej, nie mogę 
oszczędzić rządowi zarzutu, iż nie widzę żadnych 
zgoła u niego chęci zmniejszenia liczby niezadowo- 
lonych przez zadośćuczynienie słasznym życzeniom. 
Co się tyczy zadośćuczynienia życzeniom kraju, któ- 
ry mam zaszczyt reprezentować, rząd przyjął to 
wprawdzie wyraźnie do programu swego i zapówie- 
dział spełnienie ich nawet w mowie od tronu. Gdy 
jednak nie mógł czy nie chciał dopełnić przyrze- 
czenia swego, rząd nie uczynił owego kroku, który 
przepisany jest obyczajem parlamentarnym, lecz 
starał się zwalić winę na deputowanych z Galicji. 
Sejmom krajowym naznacza się tak krótki czas do 
konstytucyjnej działalności, że sprawy należące do 
zakresu sejmowego napróżno czekają odpowiedniego 
= OC co podkopuje znaczenie i powagę sej- 
mów. = 

Już to, com przywiódł codopiero, a czego nie 
uzupełniam szczegółami, jak n. p. okrawaniem za- 
kresu praw galicyjskiej Rady szkolnej, wystarczą 
pewnie za dowód, że i dlaczego nie godzę sig 


r 


monarchii austro- węgierskiej potrzebą, aby ugoda 
między dwiema częściami monarchii jaknajwcześniej 
przyszła do skutku, aby ustała już ta ustawiczna 
niepewność? Wszystkie interesa cierpią na tej drę- 
czącej niepewności. Dobitnym tego dowodem pe- 
tycya dolno austryackiaj Izby handlowo-przemysło- 
wej, orzeczenie Izby handlowej berneńskiej. A wszak- 
że to kompetentni w tej sprawie sędziowie. 


nia ugody do skutku sytuacya zagraniczna. W chwi- 
li, gdy wypadki na granicach monarchii podają po- 
tęgę jej w wątpliwość, gdy mimo prawdopodobne- 
go zebrania się kongresu lada dzień paść mogą ko- 
ści rozstrzygające o wybuchu wojny europejskiej, 
gdy monarchia austro-węgierska może znaleźć się| 
w konieczności wytężenia wszystkich sił swoich, 
czyż miałaby wskutek nieuporządkowanych stósun- 
ków wewnętrznych doznać przeszkody w swobodnej 
akcyi, czuć się ubezwładnioną w zdolności do akcyi 
i nie wywierać swojej powagi na zewnątrz? Nie] 
obawiam się, iżby ktośkolwiek sprzeciwił się moje 
mu zapatrywaniu. 
wypowiedział je na innem miejscu mąż, który kiedyś 
był ozdobą tej wysokiej Izby i pozostawił tu naj- 
szczerszą sympatyę. 


połową monarchii nie przyszła do skutku? Izby 
ciała ustawodawcze pozostawiły sprawę niezała- |. 
twioną, iżby pozostawiły rządowi czynić co mu 


da politykę rządu, i że dla samej kwestyi gabine- 
towej nie mógłbym głosować za rządem. ` 

Sprawie ugody z Węgrami rząd odjął po części| 
charakter kwestyi gabinetowej swojem oświadcze- | 
niem złożonem tej zimy, że członkowie rządu po-] nit 
dali się do dymisyi, ale na wezwanie korony pod- 
gli się dalszego sprawowania urzędów li tylko | 
w celu przeprowadzenia ugody i tylko aż do chwili, 
gdy ugoda przyjdzie do skutku. Nie waham się 
atoli oświadczyś, że choćby nawet rząd nie był 
złożył tego oświadczenia, głosowałbym za dopro-| zg: 
wadzeniem ugody do skutku; albowiem. mejem 
zdaniem przed żywotniemi interesami państwa po- 
winny ustąpić wszelakie względy partykularne. 
Tą zasadą moi przyjaciele polityczni i ja zawsze się 
rządziliśmy w tej wysokiej Izbie. 


I któżby zaprzeczył, że żywotną nie jest dla 


Ale więcej jeszcze wymaga rychłego doprowadze- 


Wszakże przed dniami kilku 


I cóżby się stało, gdyby teraz ugoda z drugą 


się spodoba, o tem naturalnie mowy być nie mo- 
że, bo to rzecz poprostu niepodobna. A więc cóż- 
by miało nastąpić? Rozłączenie obu części mo- 
narchii — może unia osobista? Na to nie zgodzą 
sie ludy monarchii ani z tej ani z tamtej strony 
Litawy, tego nigdy nie dopuszczą. Jakiekolwiek 
byłyby zapatrywania na ugodę stworzoną w r. 
1867, nie można odmówić jej zasługi, że zacho- 
wała jedność monarchii, tą podwalinę jej pomyśl- 
ności, potęgi, a nawet racyi bytu. Tej jedności 
tykać się nie wolno! 

Nie byłoby wiee innej drogi wyjścia, jak nowe 
prowizoryum, a prowizoryum to, ponieważ nie by- 
łoby nadziei porozumienia się obecnie, musiałoby 
być dłuższe, może na rok lub dwa lata. Pomi- 
nąwszy atoli, że znaczyłoby to przedłużyć trawią- 
cą niepewność i bezwładność monarchii, szczerze 
jestem przekonany, że nie zyskalibyśmy na tem by- 
najmniej widoków zawarcia ugody korzystniejszej. 
Owszem obawiałbym się, żeby nie przybyło nam 
trudności. ,Przypatrzcież się panowie, co w We- 
grzech się dzieje. Wskutek wlok ących się już od 
półtora roku ukłądów w sprawie ugody, utworzy- 
ło się tam pod nazwą zjednoczonej opozycyi bar- 
dzo silne stronnictwo parlamentarne, do którego 
przystały nawet znamienitsze żywioły konserwa- 
tywne, a które wraz z skrajną lewicą zrównowa- 
za się niemal z stronnictwem rzadowem. Ta no- 
wa partya uważa ugodę, jaką ułożyły między so- 
ba rządy, za nieprzydatną dla Węgier, posuwa się 
w swych żądaniach bardzo daleko i żąda właśnie 
prowizoryum na rok lub na dwa lata, aby potem 
w nowo obranej Izbie węgierskiej rozpocząć ro- 
kowania na nowych zasadach. 


Gdybyśmy przeto sami stawili się w konieczno- |: 
ści przyjęcia takiego prowizoryum dłuższego, zda-ļ 


je mi się, że nie postąpilibyśmy sobie w intere- 
sie naszej połowy monarchii. Nie wątpię wpra- 
wdzie ani na chwilę, że nasza połowa monarchii 
nie przyjęłaby owych zamysłów węgierskich, ale 
trudności ostatecznego załatwienia sprawy byłyby 
niewątpliwie bardzo wielkie, mogłyby wzbudzić 
zawiść wzajemną, której zawsze unikać należy. 
Z którejkolwiek przeto strony przypatrzymy się 


sprawie, przekonamy sie, że potrzeba zawrzeć u- 


godę teraz. Zachodzi tylko. pytanie, czy odrzuce- 


nie ułożonego przez rządy sposobu restytucy1 rze- 


czywiście pociągnęłoby za sobą rozbicie ugody. 

Uwzgledniwszy, Ze Węgry w wielu już szeze- 
gółach odstąpiły od pierwotnych układów na na- 
szą korzyść; zważywszy kategoryczne oświadcze- 


nie rządu, że nowe układy już są rzeczą niepo- 


dobną i uprzytomniwszy sobie wspomniane już u- 
grupowanie stronnictw w sejmie węgierskim, nie 
mogę oddawać. się nadziei, iżby Węgry odstapily 
od. żądania swego w sprawie restytucyi. Nie mam 
na to co prawda dowodu pozytywnego, ale ró- 
wnie i ci panowie, którzy odrzucają projektowa- 
ny sposób restytucyi, nie zdolni dać dowód pozyty- 
wny, że, jeśli trwać będziemy przy sposobie do- 
tychezas praktykowanym, Węgry nakoniec. usta- 
pią. A za mojem zdaniem przemawia prawdopo- 
dobieństwo i ta wielce ważna okoliczność, że po- 
łożymy nareszcie kres trapiącej niepewności. 
Gdyby ułożony przez rządy sposób restytucyi 
nakłądał na naszą część monarchii znaczny cię- 
żar lub naruszał którąkolwiek z głównych zasad, 


możnaby mimo. wszystkiego jeszcze się wahać. | 


Ale nie widzę tu takiego naruszenia. Bo że po- 
datek spożywezy, który zapłacono w kraju od ar- 
tykułów wyrobu krajowego, przy wywożeniu tak- 
że artykułów za granicę ma być zwrócony z do- 
chodów z ceł od towarów dowożonych z zagrani- 
cy, w tem nie mogę dopatrzeć się zasady niety- 
kalnej, Owszem, między wydatkiem a dochodem 
nie mogę tu dopatrzeć się żadnego nexus causa- 
hs. Gdyby chodziło o wywóz takich przedmiotów, 
któreby były sprowadzane z zagranicy i opłacały 
clo dowozowe, natenczas byłoby logiczną konse- 
kwencyą, żeby zwrot eła przy wywożeniu ich pły- 
nal z dochodów z ceł. Ale skoro chodzi o przed- 


mioty spożywcze wyrobu krajowego, w kraju opo-|j 


datkowane, logiczna konsekwencya zdaje się ra- 
czej wymagać, aby restytucya tego opłaconego 
podatku spożywczego przy wywożeniu ich za gra- 
nice płynęła z dochodów z podatków spożyw- 
czych. Okoliczność dowożenia i wywożenia za 
granicę monarchii zaprawdę decydować nie może. 

Co się tyczy atoli większego obciążenia naszej 
połowy monarchii wskutek ułożonego między rzą- 
dami sposobu restytucyi, pozwólcie mi panowie 
uczynić jeszcze kilka uwag. 

Nie mogę zgodzić się bezwarunkowo na znane 
hasło: „bez większego obciążenia!” lubo rzecz to 
naturalna, że każdy waha się przyjąć nowy cię- 


S 


zie ma wynosię: 
'w latąch aastęfpnych zaś tyle a tyle. Wskutek 
tej pattszaliz 
wywożie wi 
Sciwie, wedle 
cukru nio, 
w każdy: 
ozona, lecz 
składznych 
SH rane) sumy podatku. Ten żwrob nie 
dzieje | 


Bi Uswartka 80 Maja 1878, 


D 


it tylko do ezasu.i cała ugoda także 


, wskutek zmienionych może oko- 


ości będzie musiała poddać sie 

inzeniu. Inaczej bowiem peryody- 
ia Mie miałaby żadnego zgoła sensu. 
fas, że co do restytucyi, rzeczywiś- 
e okoliczności, których nie uwzglę- 
. Ustawa o opodatkowaniu cukru, 
obu częściach monarchii, stanowi, 
po strąceniu zwrotów przy wywo- 
w pierwszym roku 6 milionów, 


2 mzyjęta 
e podatek tel 


podatku, o zwrocie jego pray 
lem tego wyrazu znaczeniu wła- 
ówić nie można. Przy wywożie 
ca sie podatku, gdyż podatek 
radio ma wynosić sume z góry ozna- 
tylko zwraca sie pewną.kwotę z opłat 
Prez producentów cukru na tachiinek 


a Wachunek fiskusa podatkowego, lecz 


byśmy” gwałcić naturę rzeczy. 
sene restytucya od piwa i okowi- 
Zbyt mało się wywozi, by je tu uwzglę- 
co dy okowity, projektowany sposób re- 
wychodzi bardzo na naszą korzyść; po- 
lem Węgry produkują blizko 45% o- 
ja całą monarchię, przeto otrzymywałyby 
 restytnueyi podatku, a jednak gdy odcią- 
testybicyę od dochodu z ceł, przypada 
F tylko 30 czy 314/,, proc. 
przeto, że przyjęcie projektowa- 
estytucyi nie oznacza większego 
iej części monarchii. f 
y nawet nie podzielano mojego 
do restytucyi od cukru, mnie- 
jednak, że pod żadnym warunkiem, nie mo- 
7 mówić © znacznem obciążeniu naszej czę- 
chii. Wszakże sami. przeciwnicy proje- 
sposobu restytucyi przyznają, że wsku- 
j ustawy o opodatkowaniu cukru, zwrot 
rawdopodobnie będzie wynosił mniej, 
iatomiast powiększy się co do oko- 
aż zaś projektowany sposób restytu- 
„ jak dowiódłem, dla nas jest ko- 
eto prawdopodobnie wyrównają 
z korzyściami. Gdyby jednak 
yın razie pokazała się mała różnica 
niekorzyść, z pewnością nie będzie ona 
‚as, aby dla niej pozbawiać się korzyści 
już ugody do ostatecznego skutku. 
zę, że ugoda ta uczyni zadość wsze- 
‘ym pragnieniom; nie twierdzę, że nie 
byłę osiągnąć ugody dla nas korzyst- 
ale śmiem twierdzić, że z tej ugody nie 
iać się wielkich krzywd dla inte- 
th i że jak dziś rzeczy sie mają, nie 
n: dziewać się ugody korzystniejszej. 
A ponieważ -- nie powiem, że chcę ugody, bo 
ie w: iżby wszyscy nie mieli jej chcieć, 
lecz ponie we jestem przekonany, że gdyby nie 
Jozonego między rządami sposobu re- 
soda nie przyszłaby obecnie do skut- 
0 będę głosował nie za wnioskiem wie- 
omisyjnej w tej sprawie, lecz za wnios- 
iejszości. (Brawo! brawo! z wielu stron 
mowcy.) 
itsehe oświadcza się krótko za całą u- 
0 lepszej niktby nie zawarł. (Protestują po- 
goda ta nie jest nawet gorsza od u- 
7, a zgodzić się na nią jest konie- 
13. x 
(berg również krótko przemawia 
>ojektów rządowych, szczegółowo 
xsiytueyl. 
` a obszernym wywodzie, któremu 
© epowcy, mówi tylko o restytucyi 
układowi rządów. Cala mowa po- 


CZAZU me 
sade spot 
H 4 


uroden, a z prawdziwem ubolewaniem 
mus? GË Ap świetną, prawdziwie krasomowczg 
i apro wia eg, wielkie wrażenie mowę dep. Hohen- 
Wan przęriw całej ugodzie. Logika była w niej 


nieprsoparta: szkoda, że niektóre założenia, z któ- 
rych mowga w*chodził, nie wytrzymują krytyki, bo 
rozmijeją się mero z prawdą; tak n. p. twierdze- 
nie, że w « 1267 dano Węgrom więcej, niż po- 
siadali dawnieg na mocy konstytucyi; tudzież, że 
sposób restviveyi wedle nowej ugody jest znacznem 
obciążeniegy Anıstryi. y 

Pran Mohonwartem przemawiał jeszcze dep. 
Neuwirj,h za projektem rządowym co do resty- 
tucyi. 4 p y 

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 30. Następne 
jutro. 


Fiermansztad 25 mają. 


W tutejszych ko 
gorączkową czynni 
maitych załóg sjed 
do budowan ` ; 
wódzey pra E 


ach wojskowych panuje obecnie 
i. Codziennie nadciągają z .roz- 
iogrodzkich mniejsze oddziały 
aiców na granicach, a wyżsi do- 
w biurach swych aż do późnej 


nocy. 
Przed trzon 
lazną około 
cześnie pr: 
w Peszcie | 


‚godniami nadeszło tu koleją że- 
trzy kompanie stacyonujgcego 
un inżynieryi. 

‚ta wskazane do ewentualnego ob- 
sta 'wąwozów granicznych dawno 
igte i plany ich wypracowane, a 
„udowiany na miejscu nagroma- 
obwarowań tych może bardzo 


ter 

dzony, wyko 
szybko nastą pić 
Jak z 
żołnierze 
dozorem- pedo 
rów, podczas ge 
nieryi robotami 
Energia, z ją 
zwala sie spodz 
tygodniach p 
czone będą price 
O wzmocnieniu 


podobnych razach pracują piesi 
tysiąc najętych robotników ped 
+ i żełnierzy korpusu inżynie- 
jeden lub dwóch oficerów inży- 
u 


je. 
4 roboty te są prowadzone, do- 
mé, że w trzech lub czterech 
iowe granice państwa zabezpie- 
Uy wszelkiemu naruszeniu. 

-łatejszej siły zbrojnej czy to przez 


Y hasłami trzeba się mieć bardzo |powołanie rezerwistów, czy przez sprowadzenie no- 
ii Okoliczność, że stosunek kwot u. wych pułków, niema obecnie mowy i wojsko tu- 
tejsze znajduje się jeszcze na zwykłej stopie poko- 
«Y każe przypuszczać, że po uplynie- | jowej. 


tek wyszłych na jaw a nieprze- | można, oszczędzać przyzwolonego kredytu, nie spu- 
odności, jedna lub druga część |Szczejąc jednak z oka obrony interesów monarchii. 


Franciszkowi Borońskiemu tytuł i charakter 
radcy dworu, radcy zaś sądu krajowego w Krako- 
wie Stanisławowi Skrzyszowskiemu tyiuł i 
charakter radcy sądu wyższego, uznając ich długo- 
letnią, wierną i skuteczną służbę, a to z okolicz- 
ności przeniesienia ich na ich własną prośbę w stały 
stan spoczynku. 


mierzowi Badenie mu godność szambelana dwo- 
ru z uwolnieniem od taksy. 


brad Rady państwa i delegacyj wspólnych pracują 
jeszcze wydziały. I tak dziś przed południem za- 
na rachunek 16 brykantów cukru, z którymi w koń- |stanawiał się wydział wojskowy delegacyi wegier- 
eu ro feine oblieza się w ten sposób, że jeśli |skiej nad budżetem ministerstwa wojny i uchwalił 


sek, aby Wydział nie zdawał żadnego szczegóło- 


wnętr 
stepuje: „Niniejszy traktat handlowo celny wcho- 


31 grudnia 1887 r. i jeśli nie zostanie wypowie- 


promień kuli?*. Po 60 złr. nagrody otrzymały ró- 


jaborandy, nazwanego- przez Webera pylocarpinum 


zenstwa kapłańskiego w kościele katolickim“ p. Ja- 


' sztuk łopat i kilofów, a równo-|. 


|komedyi w 1 akcie, tłomaczonej z francuskiego przez 


do najsubtelniejszego ruchu, sędzia wydawał się każ- 
demu dobrym znajomym z codziennego życia. W roli 
Lieona, bardziej wyjątkowo nasuwającego się na oczy, 
wybornie oddał artysta przywyknienie byłego rzecz- 
nika kontrowania jakby przed kratkami każdemu zda- 
niu, naciągając je dowolnie do potrzeby swoich ar- 
gumentów. Komizm p. Dobrzańskiego nie jest wyszu- 
kiwany, ani z góry obliczony na efekt, płynie on 
z natury rzeczy, zamykając się w ścisłych granicach 
estetycznych pojęć i dlatego zapewne tak silne wy- 
wiera wrażenie. Publiczność, której zapał wzbudzony 
mistrzowską grą artysty, nie dozwalał czekać prze- . 
stanków, przerywała mu grę oklaskami. Dodać do te- 
go należy, że komedya Przezorna Mama, to miala 


Z tego wszystkiego widać, że rząd chce, o ile 


N. Pan nadał radcy sądu wyższego w Krakowie 


piękność jaśniej wyszła na jaw. Otoczenie starann: 
grą odpowiadało głównej roli i niemówiąc już o tak 
rutynowanych artystach jak p. Wolska, p. Woj- 
dałowiez p. Kwiecińska, staranność ta objawia- 
ła się również w grze innych, a mianowicie p. Wy- 
sockiego, który w roli Albina zwłaszcza w dwóch 
pierwszych aktach grał z należytą swobodą. W p. 
Zanonim przewidywać można talent zdolny do dal- 
szego postępu, organ jego jasny i miły jest jednym 
z owych znamion, a to czego brak dotąd, to jest wię- 
kszej swobody w ruchu, da się przy dobrych chęciach 
korzystnie uzupełnić, 

— Przez pomyłkę wydrukowano wczoraj, że bene- 
fis pani Zimajer odbędzie się w sobotę. Jak świadczą 
rozlepione jnż afisze, benefis utalentowanej i sympaty- 
cznej artystki odegranym zostanie jutro we czwar- 
tek. Przedstawioną będzie po raz pierwszy komedya 
Rozena Anioł Opiekuńczy, którą przepolszczyła pani 
Zimajer. Będzie to zarazem ostatni jej w tym roku 
występ na scenie krakowskiej. — P. Zimajer zwiaza- 
na kontraktem musi w piątek wyjechać do Warszawy. 

— Bawi w naszem mieście znany przyjaciel Pol- 
ski, tłumacz Mickiewicza X. Wacław Sztule pro- 
boszez infułat kapituły wyszehradzkiej w Pradze, wy- 
brany przez wydział filozoficzny na członka krakow. 
Akademii Umiejętności. Czcigodny prałat zamierza 
parę tygodni w Krakowie zabawić. 

— Dziś rano kopiąc dół .na wapno w ogrodzie 
należącym do fabryki cygar przy ulicy Rajskiej 
Piasku, znaleziono w głębokości metra kościotrupa i 
z tego powodu zarzadzono- dochodzenie, 

— Dziś rano oberwał się kawałek gzemsu domu 
pod L. 10 na Stradomiu, i ugodził przechodzące 
trzy wyrobnice, które lekkiego doznały stłuczenia. 

— W Trzcinicy pod Jasłem umarł d. 23 b. m. 
hr. Szczęsny Włodek z Litwy, były oficer fran- 
cuski, członek Rady powiatowej Jasielskiej, właści- 
ciel Trzeinicy, licząc lat 40. 

— Do albumu artystycznego dla J. I. Kraszew- 
skiego, jak donosi Biesiada: Literacka, malarze na- 
si zaczynają już nadsyłać swe prace. Henryk Siemi- 
radzki zaofiarował szkie olejny zatytułowany Hypa- 
thos podług powieści. Caprea i Roma. Szkic ten ma 
posiadać wszystkie zalety twórcy Świeczników Chrze- 
ściaństwa. Innych prae już się nazbierało kilkadzie- 
siat — obiecanych też jest dużo. Pan Wojciech Ger- 
son zrobił rysunek do okładki albumowej: pośrodku 
popiersie Jubilata, w narożnikach postacie alegoryczne 
Poezyi, Malarstwa, Rzeżby i Architektury. Okładkę 
podług tego rysunku wykona jeden z tutejszych rze- 
źbiarzy w wypukłorzeżbie na drzewie". - 

— Gazeta Warszawska nadmienia o pogłosce 
która oby się sprawdziła, że Dyrekcya drogi żelazne; 
Nadwiślańskiej ma być przeniesiona z Petersburga do 
Warszawy. 

— Deotyma napisała powieść Zwierciadlana. Za- 
gadka. która ukaże się w Kronice Rodzinnej. 

— W Wielkim Teatrze warszawskim wznawiają 
dla Szacha Perskiego balet znany pod tytułem: Tań- 
ce Perskie. 

— Obecnie przedstawiają w Warszawie w. teatrze 
rządowym jako nowość: komedye Sardou Poezeiwi 
Wieśniacy. Nie świadczy to ani o żywotności, ani o 
energii reżyseryi teatrów warszawskich a rzuca pewną 
śmieszność na teatr, który powinienby innym w Pol- 
sce przodować. Poczciwi Wieśniacy są komedyn, 
którą należy wystawić w roku ukazania Się jej, ale 
której teatr szanujący. się, nie wystawia i 
siec lat po jej ukazaniu się i kiedy już zarzuconą 
jest na pułkach bibliotek wszystkich europejskich 
teatrów. 

— Kurozwęki w Sandomierskiem, prześliczny | do- 
skonale zagospodarowany majątek, został, jak donost 
Kuryer Poramny, nabyty przez hr. Artura Potockie- 
go> Podobnież majątek Zimnawoda w toż samo przej- 
dzie posiadanie Las sprzedany poprzednio handlarzom 


N. Pan nadał staroście rzeszowskiemu hr. Kazi 


N. Pan mianował Aleksandra Rogalińskiego 
porucznikiem w jeździe obrony krajowej nieczynnej. 


Wieden 28 maja. Pomimo równoczesnych o 


wego sprawozdania o wyjaśnieniach hr. Andrasse- 
go, ponieważ i tak zdając sprawę o całym budże- 
cie ministerstwa, Wydział będzie miał sposobność 
wypowiedzieć swoje zdanie o całej polityce ze- 
znej, 
E We 
celno-hant 


zug wniosku rządowego art. 22 traktatu 
owego z Węgrami brzmieć ma jak na 


dzi w życie z dniem ogłószenia go, według usta- 
wy. Zawartym on jest na czas od 1 lipca 1878 r. do 


dzianym, uważanym być ma za obowiązujący znów 
na lat dziesięć i nadal taksamo co dziesięć lat. 
Wypowiedzenie może nastąpić za każdym razem 
w końcu dziewiątego roku i w takim razie winny 


Z 


miajscewa | gagraticzaa. 
EBirakków. 29 maja. 


Dnia 12 b m. na posiedzeniu zwyczajnem człon- 
ków Komitetu Towarzystwa Wzajemnej pomocy u 
czniów Uniwersytetu Jagiellońskiego nagrodzono dzie- 
sięć zadań konkursowych wedle oceny profesorów 
w następującym porządku: P. Bidziński otrzymał 
60 złr. nagrody za rozprawę: 1) „Jaką część po- 
wierzchni kuli 'a jaką część objętości kuli wycina wa- 
lec prosty: przesunięty przez koło mające za średnicę 


wnież zadania pod tytułem: 2) „Stwierdzić wyczer- 
pująco działanie fizyologiczne i techniczne alkaloidu 


muriatieum* i 8) „Wykazać działanie fizyologiezne 
wprowadzenia wielkich ilości wody do jelit sposobem 
Hegorowskim i uwzględniając odnośną literaturę 0- 
kreślić na podstawie własnych doświadczeń wskaza- 
nia lecznicze*. Pierwszą pracę napisał p. Emanuel 
Rosenblat, drugą p. Stanisław Smoliński. Po 
50 'złr. nagrody przyznał. wydział. pracom nastepuja- 
eym: 4) „Jak wielką jest powierzchnia zawarta mię- 
dzy obwodem elipsy a obwodem jej rozwiniętej (evo- 
luta) pa. 5) / jaki sposób powstaje przerost mię- 
śnia sercowego 6) „Istota, cel i zadanie instytu- 
cyi prokurstoryi rządowej“. Prac tych autorami sa: 
pp. Bidziński, Wolf Pisek i Roman Soczyn- 
ski. Zadania: 7) „Środki prawne w procesie kar- 
nym“ p. Jana Mycińskiego 8) „De apparitio- 
nibus Christi Domini post reswrectionem a mor- 
tuis usque al ascensionem ad coelum“ p. Jana 
Ralskiego; i 9) „Opisać dokłądnie najmniej trzy 
przypadki chorobowe w klinice dostrzegane z wy- 
czerpującemi uwagami epikrytycznemi i ogólnym po- 
glądem na sprawy chorobowe. według współczesnego 
stanowiska nauki z uwzględnieniem najnowszej lite- 
ratury* p. Wolfa Piska — otrzymały po 45 złr. 
nagrody. Ostatnią nagrodę w kwocie 30 złr. przy- 


zie- 


lów nie były nigdy do nabycia. 

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Wojciecha Śwista, za. przeniewierzenie 
pieniędzy i zbiegnięcie z roboty; Kazimierza Waszka, 
za kradzież zegarka; Pinkusa Goldberga i Antoniego 
Osieckiego, za kradzież parasola; cztery osoby za 
pijaństwo. : 

TTR. — We czwartek dnia 30go maja: Na 
dochód Adolfiny Zimajer artystki teatru lwow- 
skiego. (Ostatni gościnny występ). Po raz pierwszy: 
Krotochwila w 3 aktach z niemieckiego, przełożyła 
A. Zimajer: Anioł Opiekuńczy. — Początek o go- 
dzinie wpół do 8ej. j 

— Dnia 28g0 maja pochmurno; termemetr od 90 
doszedł do 24:0 C. — Barometr nisko; o Gei rano 
dnia 29go maja stan jego był 7352 milim., termo- 
metru. 18:0 C. — Wiatr południowo-zachodni. 

— We czwartek dnia 30go maja: Święto Wnie- 
bowstąpienia Pańskiego i św. Feliksa. — W piątek d. 
31go maja: Sw. Petroneli panny. 
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deszaćarstwa, pezemysń i handel. 


Wiedeń 26 maja. 


Hr. Szuwatow dotrzymał słowa i na zapowiedzia- 
ny termin powrócił do Londynu. Jeżeli z początku 
tygodnia wątpiono jeszcze o pomyślnym rezultacie 
jego misyi, to w drugiej połowie zapanowało w sfe- 
rach finansowych przekonanie, że się ta misya zu- 
pełnie powiodła. Dlaczego tak się stało, trudno 
powiedzieć, bo do tej chwili żadna wiadomość u- 
rzędowa, żaden wypadek nie potwierdził tego powo- 
dzenia. Kalka inspirowanych dzienników angielskich 
wyjawiło wprawdzie i to na seryo nadzieję, że się 
Kongres zbierze w przyszłym miesiącu, ale. wiemy 
z miejscowego doświadczenia że i dzienniki półu- 
rzędowe bywają niekiedy zmuszone zmienić ton i 
zapatrywanie. Dość na tóm że od czwartku opty- 
miści mają tem większy powód tryumfowania, Ze 
2 Londynu i z Paryża nadchodzą ciągle wysokie 
notowania renty i konsolów. Wobec tych kursów 
świadczących o nieograniczonem zaufaniu w poko- 
jowy rezultat kongresu, zapomina się jakoś łatwo 
o braku wiadomości stanowczych i oficyalnych, O 


nagrody prac: 11) „Wyłożyć początek i rezwój bez- 


na Żarnowskiego; 12) „Obliczyć wartość całki 
21 (1 —2a los x ＋ a?) dx“ p. Bidzińskie- 


go i 13) „O stanie miast w Polsce przed wprowa- 
dzeniem prawa niemieckiego* p. Ohmielowskie- 
go. Trzy zadania nie kwalifikowały się do nagrody, 
wszystkich zatem zadań nadesłanych na konkurs To- 
warzystwa wzajemnej pomocy uczniów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego bylo szesnaście. 

— Dla p. B. Z. Stęczyńskiego złożył: N. N. 
z had Dniestru kupon dywidendy kolei Karola Lu- 
dwika wartości 8 złr. 75 cent. 

— Dla dotkniętej głodem ludności wiejskiej w Kro- 
śnieńskiem złożyli: J. J. 50 ct., X. Flaiszman 1 dr, 

— Dziś wysyłamy na rece hr. Marasségo, starosty 
w Krosnie 34 złr. 60 cent.; ogółem wysłaliśmy do- 
tychczas 161 złr. 60 cent. 

— Roboty około budowy Szkoły sztuk pięknych, 
której podjęło sie miasto na rzecz funduszu krajowe- 
go, wyszły już z fundamentów. Prowadzi je p. Krzy- 
żanowski. - ; 

— P. Namiestnik wrócił wczoraj z Łańcuta do 
Lwowa a jutro udaje się do Dublan wraz z człon- 
kami Wydziału krajowego i reprezentantami Towa- 
rzystwa gospodarskiego na obrząd poświęcenia ka- 
mienia węgielnego pod kaplicę mającą tam stanąć. 
— Wczoraj przejechała przez Kraków namiestniko- 
wa hr. Potocka udając się do Wiednia a następnie 
na trzy tygodnie do Karlsbadu. 

— Prof. Szujski wrócił do Krakowa z Meranu, 
dokąd się był udał dla poratowania zdrowia. 

— Dr Feliks Szlachtowski wyjechał temi dniami 
do Szczawnicy w sprawie zapisu zakłądu kąpielowe- 
go przez śp. Józefa Szalaya na rzecz Akademi Umie- 
jętności. P. Szlachtowski upoważniony jest do pro- 
wadzenia układów z spadkobiercami. 

— Wczoraj wystąpił p. Dobrzański w dwóch 
rolach: w roli Sędziego w 3-aktowej komedyi p. Bli- 
zińskiego p. t. Przezorna Mama i w roli Leona w 


J. Narzymskiego p. t. Za pozwoleniem łaskawa Pant. 
W obu tych tak odmiennych od siebie rolach był ar- 
tysta prawdziwym mistrzem; szczególnie rolę Sędzie- 
go, postaci częściej spotykanej, oddał z tak łudzącą 
prawdą, że począwszy od ucharakteryzowania się, aż 


do zawdzięczenia grze p. Dobrzańskiego, że cala jej, D 


znano zadaniu p. Piaskiewicza, którego tytuł|hr. Potocki w całości odkupił. O ile wiemy ao- 
brzmi tak samo jak -zadania dziewiątego. Z braku |mości te, mianowicie co się tyczy Kurozwęk, © 4 
funduszów nie nagrodzono przedstawionych jeszcze do | żadnej podstawy. Kurozwęki własność rodziny — 
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ee P + | Jije sig tyłko ed 1go do Kë uprasza zig nadzyłać franco do Adminiatracy 
iloć i 6 | en reklamacyjne, Josa da, podlegają opłacia pocztowej, — 
; prze-. d “> Listów. miej ran io ię, lecz bywają niszczonę. 4 mam 
do te- R 
) miała 1 
ała jej. 3 i 
wę Przez cały ciąg wystawy Polacy udający |teresów, jak poszczególnych austryackich. |dobrej i słusznej broni sprawy. Te doda- 
wo je do Paryża mogą 5 Sie 1 w Grands | Jedynym punktem czarnym expose jest o- tnie, a nawet powiemy, piekne jego strony, 
bjawia- agasins du Printemps, Boulevard Haussmann 70. gwiadezenie, że „i wtedy powstać jeszcze |zgadzają się z tem, co nam z Wiednia do- 
>, 9 * NN mogą zawikłania, które nawet, gdy zgoda noszą; 1 tam . at i 
BCE I nastąpi co do interesów europejskich, mo-|o usposobieniu kierujących sfer. Nabrano 
1 Ogłoszenie przedpłaty. głyby narazić nasze specyalne interesa*.|pewności i otuchy we własne siły i posta- 
jednym Z przesyłką pocztową w państwie Słowa te bowiem przypuszczają, jeżeli się|nowiono bronić stanowczo zagrożonych inte- 
st wię- Austryackiem na m. Czerwiec zir. 2:50 nie mylimy, walkę Austryi 2 księstwami | resów monarchii a nawet najwyżej, zrozumia- 
hęciach Od 1go Czerwca do końca Wrześ. „ 8—|słowiańskiemi półwyspu Bałkańskiego, któ- no doskonale położenie i zmieniono w wielu 
Be Z przesyłką pocztową w państwie rej tylko wróg jej zacięty lub zaślepienie |względach dawne sd en 
viadeza Niemieckiem na m. Czerwiec . 6 marek |mogłyby życzyć sobie. Sumując z jednej |niu. najbliższem Naj. Pana widoczną jes 
„mpaty- Od 1go Czerwca do końca Wrześ. 20 „B [strony nadzieje pokładane przez hr. An- także zmiana uspósobienia i poglądów, a 
oz War- DU” Prenumerata liczy sio tylko od pierwszego do drassego w kongres, z drugiej przewidy- tacy któtzy uchodzili za idących 2 pradem 
omedya ostatniego dnia w miesiącu. wania wojenne znajdujace się w exposé, o-|rosyjskim, idą dziś przeciw temu prądowi. 
de a — == kae się znaczna nn ostatnich nad er niegodny sposób, ZE leń p. 
iaza- e ierwszemi, a to może dla tego, ze exposé|Giskra chciał targować się o pokrycie kre- 
> Mrakow 31 maja. See jasnością i stanoweżością, na któ- |dytu sześćdziesięciu milionów, wywołał w naj- 
el Pol- Ze wszystkich oświadczeń hr. Andrassego|rych dotąd zbywało oświadczeniom rządu|wyższych sferach nietylko niezadowolenie, 
Le pro- najbardziej wojowniczo brzmi to, które zło- austro-wegierskiego w sprawie wschodniej. ale nawet oburzenie, tak iż miały zajść gwalto- 
re żył w przededniu zapowiedzianego zebra-| Wiemy teraz, że na całej linii interesa mo-|wne sceny. O tyle w lepszem świetle przed- 
es nia się kongresu delegacyom wspólnym we |narchii strzeżonemi i zabezpieczonemi zo-|stawilo sie postępowanie posłów polskich, 
środę. Dowód to najlepszy, że mało dotąd |staną piórem albo szpadą; że politykę ro-|którzy, gdy idzie o bezpieczeństwo i potęgę 
grodzie kierownicy zagranicznej polityki europej-|syjską, która urodziła traktat San Stefano, monarchii na zewnątrz, targować się nie 
kiej i skiej pokładają wiary w pokojowe zała-|czeka upokorzenie lub walka, że skutki jej |umieją, Stanowisko hr. Andrassego jest bar- 
PARE twienie zawikłań wschodnich. Możnaby się |dotychczasowe przemazane będą. piórem|dzo silne a otacza go nieodłączny od tych, 
damit dopatrzeć w wyrażeniach hr. Andrassego |albo szpadą. Stosownie do tego przedsię-|którym sprzyja szczęście, urok. Zdaniem 
hodzące tylko apetytu na miliony, tem więcej za-|wziętemi zostały kroki wojskowe, o któ-|jego nie może być mowy i nie ma też ze- 
enia. ostrzonego, że już zostały napoczęte, ale|rych wspomina hr. Andrassy, nie ograni-|spolenia zupełnego Austryi z Anglią, albo- 
b. m. gdyby szło tylko o zdobycie tego ziotego|czajgc się do tego lub owego punktu. do wiem ich interesa na Wschodzie nie są te 
dee runa pod formą kredytu, Jazon byłby| Siedmiogrodui Dalmacyi, ale maja one chara-|same; angielskie znajdują się w Armenii, 
stuknął palaszem jenerat-majora wtedy |kter ogólny, skoro obejmują także „posta-|w Konstantynopolu i kanale Sueskim, au- 
raszew- już, kiedy żądał kredytu. W ostatniem ex- |wienie kilku oddziałów wojska w pogoto: |stryackie w Bałkanach i na Dunaju; ale 
rze na- posć hr. Andrassego nierównie silniej ude-|wiu, a kilka pozycyj w stanie obronnym; jest punkt, który łączy i zawsze łączyć bę- 
ES rza jeżeli nie już zapach prochu, to brzeknie- | zabezpieczenie komunikacyi na wypadek | dzie Austryę z Anglią, europejski charakter 
5 EH cie ostróg honwedzkich, niż w ówczesnych je-|marszu“. Jest zatem mowa nawet o mar-|sprawy wschodniej i stąd wynikająca ko- 
5 go oświadczeniach. Nie dziwimy się też, ze szu. Jaśniej i logiezniej niepodobna sie niecznosé, aby wszystkie zmiany, które zaj- 
Ikadzie- wywołało ono spadek na giełdzie wiedeń- |tłomaczyć; więcej też od ministra żądać |dą tylko za zgodą Europy nastąpiły. Punkt 
ch Ger- skiej. Z Wiednia piszą nam: „Sytuaeya nie-|nie można. Takiej polityce jak ta, którą|ten, od którego Austrya nie odstąpi, sta- 
on pewna; być może, że przyjdzie do podpi-|przedstawia exposé, należy się poparcie. Nie|nowi rzeczywistą i silną jej spójnię z An- 
Okładkę sania stanowczego pokoju, ale różne są|wątpimy też, że po oświadczeniach hr. An-|glią. Nie wierzą w Wiedniu, aby przyszło 
ych rze- obawy tutaj u osób mogących coś wiedzieć. |drassego pokrycie kredytu nie napotka już |ostatecznie do osobnego porozumienia mię- 
Wczorajsze oświadczenie hr. Andrassego |żadnej parlamentarnej trudności. Co jednak|dzy Anglią i Rosyą, ale nawet w takim 
ogłosce było przyczyną spadku kursów“. Nagły|winno obudzić otuche i zaufanie do polityki | razie mówią osoby kompetentne: „my sami ta- 
en widok gołej prawdy tem więcej przeraża, | gabinetu wiedeńskiego, oto, że jak to już|ką zadamy Rosyanom klęskę, że ją długo 
=e im dłużej odwracano od niej oczy; a nieltyle razy uważaliśmy za niezbędne, rząd u-|popamietaja i niezdolaja się prędko pora- 
1 Zi: jedna kobieta zemdlałaby, gdyby po kilku-|czuł i zrozumiał, iż w tak ważnych chwi-|chować.* Ta pewność siebie, ta otucha, 
"aS nastu latach nagle przejrzała się po raz lach winien wziąć coś na własną odpowie-|którą nagle zdają się być w Wiedniu o- 
3 6 pierwszy w zwierciedle. Takiem źwierciadłem | dzialność i nie zawahał się, jak się zdaje,|żywieni, z różnych pochodzi przyczyn: 
See dla politycznego położenia Austryi jest ezposć|wydać już na cele wojskowe część kredytu. |najpierwej z przekonania o złym stanie 
kostne hr. Andrassego ; nic ono nie ukrywa i wska- Szlachetnaby to była śmiałość, gdyby po-|armii rosyjskiej, która niemal cała jest dziś 
oezciwi zuje, że na każdy wypadek monarchia musi |trzebne środki wojskowe zostały już przed- |ubrana w łachmany; jenerałów nie już zdol- 


być gotową do heroicznych czynów dla za- 
bezpieczenia swojej godności i swoich inte- 
resów i że raczej wojną, niż innemi środ- 
kami będzie zmuszoną zabezpieczyć je. 
Wobec tak doniosłych i stanowczych o- 
świadczeń ministra spraw zewnętrznych tem 
większego znaczenia nabiera znakomita, na- 
cechowana prawdziwym zmysłem politycz- 


à RBA nym mowa p. Grocholskiego podczas roz- 
Potockie- praw w Radzie państwa o kwotach na wy- 
10 przej- datki wspólne, która świadczy, jak Koło 
ndlarzom polskie umie się wznieść do wysokości po- 


Ho- s WYŻ . CEO EER z 
g łożenia i jak trafnie umie je oceniać. Exposé 


hr. Andrassego zapewnia, że Austrya stoi 
-wytrwale w sprawie wschodniej na grun- 
cie europejskim i świadczy, że jej polityka 
zamierza walczyć z całością stworzonego 
wojną rosyjsko-turecką i pokojem San Ste- 
fano położenia, że chce je zwalczyć za- 


Gzężć liferacko-artystyczna. 


OBCHOD WOLTERA. 


Wielka dziennikarska kłótnia o Woltera wczoraj 
miała się zakończyć w Paryżu demonstracyjnym 
obchodem. Jaki był cel zamierzonej apoteozy filo- 
zofa ferneyskiego oceniliśmy już ze stanowiska po- 
litycznego. Niemożemy jednak przemilczeć o pole- 
mice dziennikarskiej trwającej od miesiąca i zagłu- 
Bzającej wszystkie sprawy, tem więcej, że w aktach 
oskarżenia przeciw temu, którego za patrona obra- 
ła sobie demokracya, rewolucya i liberalizm powo- 
łano się na sprawę polską i przypomuiano je 
go płaszczenie się i pochiebstwa dla Fryderyka 
Wielkiego i Katarzyny. Wolier przeżył się od da- 
wna jako pocta i dramaturg, historyk i filozof, 
a nawet jego czciciele i apologiści niecheg się przy- 
znawać do tej spuścizny, jaką w literaturze i nau- 
ce zostawił po sobie, uginają przed nim czoła nie 
dla tego, co zbudował, lecz dla tego na co się pier- 
wszy targnął, co błotem obrzucił. Uśmiech ten sar- 
doniezny co igrał po jego ustach i napełnił wiek 
XVIII cynizmem i ironią jeszcze się w naszem stu- 
leciu odzywa szatańskim echem, bo-on nauczył świat 
bluźnić Bogu, profanować co święte, poniżać co 
wielkie, przedrzeźniać co piękne, dworować każdej 
gile, wielbić każde powodzenie, znieważać każde nie- 
szczęście, szydzić z każdego wyższego uczucia. Po- 
chlebea monarchów, a demoralizator wieku, dworak 
równie ambitny jak umiejący sig uniżyć, równie Zug- 
czny.w panegirykach, jak bezczelny w pamflecie 
jest on "geniuszem wieku XVIII. którego bohatyra= 
mi carowa Katarzyna i Robespierre, Fryderyk Wiel- 


sięwziętemi po za plecami p. Giskry, za co 
najzupełniejsze uznanie należałoby się rządo- 
wi. Hr. Andrassy dał dowód dobrego smaku, 
nie wspominając w exposé o zajęciu Ada- 
Kale; w delegacyi zaś węgierskiej na za- 
pytanie hr. Apponiego oświadczył, iż nie by- 
łoby na czasie przedkładać odnosna kore- 
spondencyę dyplomatyczną. Odpowiada- 
jąc delegatowi Banhidy, ważną dał obie- 
tnicę złożenia niebawem oryginalnego te- 
kstu traktatu San Stefano, oraz wymienienia 
warunków traktatu, które są sprzeczne z 
interesami monarchii austryacko-węgierskiej. 
Obietnicę tę spełnił hr. Andrassy nazajutrz, 
a ważność jego oświadczeń nie ujdzie u- 
wadze czytelników. 

Exposé nietylko świadczy o poczuciu go- 
dności monarchii i o pieczy nad jej zagro- 
żonemi interesami, ale czuć w niem pewność 


równo w imieniu ogólnych europejskich By siebie, stanowczość i przekonanie, że się 


ki i Murat, wieku którego dziełem: morderstwo 
Polski i krwawe orgie rewolucyi francuskiej. Wol- 
ter gpierwszemu przyklaskiwał, a drugiego rzu- 
cił posiew. Dla sławy Woltera drzemiącej w pan- 
teonie zapomnianych wielkości fatalną oddali usłu- 
ge ci co podjęli myśl uczczenia stuletniej rocznicy 
jego śmierci. Zaczęto bowiem ze wszystkich stron 
przetrząsać pisma i szczegóły życia, a zewsząd sy- 
palo się mnóstwo: odrażającego -śmiecia. 

Nie sami katoliecy pisarze stanęli tu jako.oskar- 
życiele. Biskup Dupanloup w szeregu listów do ra- 
dy municypalnej miasta Paryża oparł. się:głównie 
na cytacyach z wolnomyślnych pisarzy, aby dowieść, 
że się.go wyparli jego uczniowie i następcy. Wobec 
tych świadectw z własnego obozu zamilkli obrońcy, 
a sama nawet Revue des Deux Mondes niewolna 
od tradycyi volterianizmu przynajmniej w niena 
wści do wszystkiego co chrześciańskie, niezawahała- 
się tym razem przed oczywistością. Artykuł p. Fer- 
dynanda Brunetiere p. t. Voltaire et ses: biographes 
ochłodzić może najgorętszy zapał adeptów dla wiel- 
kiego mistrza. Niepodobna nam streszczać tego 
życiorysu. Zkąd pyta autor demokracya przyznaje się 
do Woltera jako swego protoplasty, kiedy ten 
pyszałek poniżający równych; pogardzający niższymi 
a płaszczący się wyższym, mawiał, że oddałby ca- 
ły swój geniusz za dobre urodzenie. Republikanom 
opowiada p. Brunetiöre znane Woltera służalstwo 
wobec najdespotyczniejszych monarchów, upokorze- 
nia jakie znosi w Berlinie, aby udawać, Ze go wią- 
że przyjaźń z królem filozofem, jego apologie dla 
Semiramidy północnej, wreszcie drobne intrygi, aby 
się dostać na dwór wersalski. To wszystko aż nadto 
znane, mniej jednak bylo wiadomem, ze Wolter 
w żądzy wzbogacenia się był prototypem daisiej- 
szych schwindlerów giełdowych, ze tripotował za 
czasów Lawa, i ze ten filozof, który «drwił z I. J. 


nych, ale nawet dobrych w ogniu, prócz 
kilku znanych bohaterów, jak Gurko, Sko- 
belew, armia ta nie ma; żołnierz bije się 
znakomicie, mianowicie polski; entuzyazmu 
dla wojny w ludzie rosyjskim nie ma, nie- 
tylko w Petersburgu i innych miastach, ale 
nawet w tej „świętej* Moskwie, która tak 
namiętnie pchala do wojny. Nie mało także 
przyczynia się do dodania w Wiedniu od- 
wagi przekonanie, jakiego nabrano, że we- 
wnętrzne kłopoty i trudności w Niemczech 
nierównie są donioślejszemi i dalej sięgają, 
niżby można mniemać, a że tem samem 
paraliżują wszelkavcheé Niemiec wystąpie- 
nia na zewnątrz z przyjaźnią czy niena- 
wiścią. Nareszcie coraz niezaprze, emie de! 
ślejsze stosunki Anglii z Francyą wzma- 
eniaja także na wszelki wypadek stanowi- 
sko Austryi wobec zawikłań wschodnich. 
Wierzą w Wiedniu w zebranie się kongre- 


Rousseau i mawiał, że pochodzi od psa Diogenesowe- 

go; nietylko był sybarytą, aby uganiał się za mamoną. 
Na świadectwo patryotyzmu francuzkiego przy- 

toczono Świeżo kilka ustępów z jego listów: 

„Umrę niedługo nienawidząc cię Francyo, oj- 
czyzno małp i tygrysów, gdzie urodziłem się w sku- 
tek szaleństwa mojej matki*. (List do d’Alemberta). 
„Przed mundurem. pruskim Francuzi kiedyś uklę- 
knąć musza“.*(List do Fryderyka Wgo) „Wysłaniec 
Waszej „Królewskiej Mości może dziś zawołać, Fran 
cuzi gą Prusakami, a Paryż będzie Twoją stolicą". 
(do tegoż). 

„Każdy lud z kolei panował na świecie bądźto 
prawami, bądź sztuką, bądź wojną, teraz wreszcie 
nadchodzi wiek dla Prus — dla tych szczęśliwych 
zwycięzców Francyi i Austryi* (list do tegoż). 

Z korespondencji tej między koronowanym filo- 
zofem potsdamskim a patryarchą ferneyskim dziwna 
uderza sprzeczność: Fryderyk bawi sig . Francu- 
za, Wolter w Prusaka — lecz Fryderyka francu- 
szczyzna jest tylko literacką, gdy pióro odkłada 
marzy o zwycięstwach i nowych zaborach; Wolter 
pisze po francuzku, ale działa jako ajent pruski, 
gotów do policyjnych usług przeciw własnemu na- 
rodowi. 

Nie będziemy cytować skandalöw, jakiemi zapeł- 
nione to życie Swiatowca, który rozpustę epoki prze- 
niósł do literatury i spłodził ową nagość i rozwią- 
złość języka, która z jego posiewu tak się rozkrze- 
wiła w literaturze francuzkiej. Błędnem jest mnie- 
manie, jakoby Wolter w swej nienawiści do kościoła 
i chrzescianstwa, w zasadach, które szerzył miał 
być niezłomnym. 

Chwytał on opinje jako szczeble, które go mia- 
ły wieść na szczyt popularnyści, Ge? i sławy. 
Związano nazwisko Woltera z Roussem, jakoby 
wspólna ożywiała ich idea — Wolter wszelako pi- 


zdoła doprowadzić do pokojowego załatwie- 
nia trudności. Z poza nadziei kongresowych 
wychyla się przypuszczenie, że tylko orę- 
żem będzie można ostatecznie urządzić spra- 
wy poruszone wojną rosyjsko-turecką, 
Przypuszczenie to, niechcemy jeszcze po- 
wiedzieć, przekonanie, przebija w exposé hr. 
Andrassego a wyrazem jego są przedsię- 
wzięte już uzbrojenia. A kiedy pierwszy 
minister monarchii odzywa się do repre- 
zentantów jej ludów i mówi: „monarchia nie 
może znaleść się lub popaść w położenie, 
któreby sprowadziło zawisłość naszą od in- 
nych państw,* wtedy ci, którym zależy na 
bezpieczeństwie i przyszłości Austryi, nie- 
tylko powinni, ale muszą dostarczyć środ- 
ków potrzebnych do zapewnienia jej „nie- 
zawisłości* a przed innymi ci, którzy dbać 
muszą, aby od nikogo zawisłą nie była. 
Mają jednak prawo życzyć sobie, aby kie- 
rujący nawą państwa nigdy nie zapomnieli, 
że jak powiedział filozof: „II ny a des gran- 
des actions, que celles, qui sont ] effet dun 
grand dessein.“ 


Koto poselskie polskie w Wiedniu wy- 
stosowało znów do N. fr. Presse następu- 
jące sprostowanie: 


Panie Redaktorze! 


Wiadomość podana w Pańskiem dzienniku z d. 
28 b. m, w depeszy datowanej ze Lwowa d. 27 
b. m., a pochodząca jakoby z Gazety Narodowej, 
że ja miałem oznajmić Jego Exc. p. ministrowi 
Ziemiałkowskiemu, iż deputowani polscy tylko pod 
warunkiem pewnych koncesyj popierać będą rząd 
przy ukończeniu dzieła ugody, oraz że miałem 
w szczególności wskazać na to, iz muszą konie- 
cznie wstrzymane być rozprawy toczące się w Izbie 
nad ustawą o podatku gruntowym, jest zupełnie 
fałszywą. Jeżeli. zaś wiadomość ta odnosi się 
do prośby przedstawionej przezemnie na posiedze: 
niu klubu polskiego d. 7 b. m. obecnemu p. mini» 
strowi Ziemiałkowskiemu, który przybył aby za- 
wiadomić klub o układach zawartych co do ugody 
między obu rządami, a która to prośba odnosiła 
się do ustawy regulującej podatek gruntowy, na- 
tenczas jest wiadomość ta tendencyjnem przekrg- 
ceniem, gdyż ja tylko prosiłem, aby rząd wpły- 
nął na to, iżby rozprawy nad tym przedmiotem 
w Radzie państwa, nie przyszły na „porządek dzien- 
ny przed przedłożeniami ugodowemi. Doniesienie, 
jakoby Jego Exc. p. minister Ziemiałkowski był 
potem u mnie przynosząc odpowiedź rządu, jest 
również fałszywe m. 

Z poważaniem i t. d. 
Kazimierz Grocholski. 


Wiedeń d. 28 maja 1878 r. 

Zaledwie w przeciągu kilku dni .prezes 
Koła polskiego w Wiedniu widzi się zmu- 
szonym prostować w N. fr. Presse donie- 
sienia telegraficzne ze Lwowa, odnoszace 
się do czynności Koła. Posyłanie wiado- 
mości wręcz fałszywych lub tendencyjnie 
przekręconych, drogą na Lwów napowrót 
do Wiednia, jest tylko jednem ogniwem 
z całego łańcucha agitacyj, których celem 
podkopanie powagi naszej delegacyi i jej 
solidarności. Niema dość słów potępienia 

a tak. lekkomyślnego czy podstępnego 
postępowania, które w skutkach swych mo- 
że stać się zgubnem, do wysokiego stopnia 
utrudniając stanowisko naszej delegacyi wo- 
bec rządu i innych stronnictw. Ogranicza- 


su, ale widoeznie nie są pewni, czy Lä 


my. się dziś na tych kilku słowach, by 
zwrócić uwagę na szkodliwą działalność fa- 
brykantów tych kłamstw, nie tylko dla samej 
delegacyi, ale w swych następstwach na- 
wet dla kraju. Pojmujemy też bardzo do- 
brze, że Koło polskie nie może doniesień 
tego rodzaju pomijać milczeniem, gdy pod- 
suwają mu one nawet wobec korony po- 
budki nieuczciwe, czego mianowicie dowo- 
dem ostatnia wiadomość przysłana do Wie- 
dnia drogą na Lwów. Delegaeya nasza za- 
sługuje owszem na uznanie za swoje po- 
stępowanie pełne godności i taktu, oraz 
politycznej wytrawności, które, pojmujemy, 
nie znajduje pobłażania tam, gdzieby chcia- 
no podać legalną reprezentacyę naszą w po- 
niewierkę, aby tem łatwiej odgrywać rolę 
nieuprawnionych wyobrazicieli interesów 
kraju. 


W przeglądzie swoim pisze N. fr. Presse: „Po- 
twierdza się, że między emigracyą polską w Pa- 
ryżu zbierają podpisy pod memoryał do margr. 
Salisburego, aby uzyskać dla kwestyi polskiej miej- 
sce w programie kongresu. Memoryal skarży się 
na naruszenie traktatów, które poręczały byt Rze- 
czypospolitej Krakowskiej i na złamaniu przez Ro- 
syę słowa wobec Polaków. W końcu wzywa mem 
moryał Anglię, aby uczyniła dla Polski to, co zro- 
biła niegdyś dla Grecyi. Słychać, że memoryał do 
ministra angielskiego wręczony mu został przez 
członka parlamentu Cowena. Niepowodzenie tego 
kroku daje się przewidzieć.“ 

Czy taki memoryał istnieje, nie słyszeliśmy do- 
tąd, a przecież, gdyby zbierano pod niego podpisy, 
musiałby istnieć, któż bowiem mógłby podpisać to, 
czego jeszcze niema. Potwierdza więc N. fr. Presse 
to, co jeszcze nie istnieje. Jeśli zaś mniemany me- 
moryał zaczyna od Rpltej Krakowskiej, której zwi- 
nięcie sprowadziło wprawdzie przed trzydziestoma 
laty protestacyę gabinetu angielskiego, jednak pod 
niesienie tej kwestyi dzisiaj nie tylko, nieznalazło- 
by moralnego poparcia ze strony najbliżej intere- 
sowanych, jakimi są obywatele krakowscy, ale nie- 
mniej nie znalazłoby dobrego przyjętia u ministrów 
angielskich, byłoby bowiem niejako upomnieniem 
się o dalsze konsekwencye protestacyi, a co więcej, 
miałoby chyba na celu odwrócenie działania dyplo- 
matycznego przeciw Rosyi wymierzonego i skiero- 
wanie go przeciw Austcyi, byłoby zarazem krokiem 
wymierzonym przeciw Prusom, które na zwinięcie 
Rplitej krakowskiej pozwoliły. Już zatem ten jeden 
punkt memoryalu byłby bardzo  niepolitycznym 
i szkodliwym sprawie, którąby miał memoryal po” 
ruszyć. 

Co się tyczy wezwania Anglii, aby uczyniła tyle 
dla Polski, ile niegdyś dla Grecyi, Anglia zmierza 
głównie do tego, aby czy za pomocą kongresu, czy 
na innej drodze, a ostatecznie z bronią w ręku 
niedopuścić, aby Rosya rozpostarła panowanie swoje 
na Wschodzie. Dla takiego celu nie zechce Anglia 
narażać się dwom innym państwom, które wzięły 
udział w rozbiorze Polski; owszem nic takiego nie 
zechce zrobić, coby w jakikolwiek sposób mogło 
interesa ich wiązać ściślej z interesem Rosyi. A ta- 
kiem związaniem byłoby podniesienie kwestyi pol- 
skiej. Tak więc i z tej strony nie możnaby przy» 
puszczać, aby istniał podobny memoryał. Wpraw= 
dzie znaleść się ktoś może, co błędnie zapatrujac 
się na położenie ogólne Europy i na stosunki mo- 
carstw wobec sprawy wschodniej, gotów napisać 
memoryał, ale zamiast pomyślny wróżyć mu sku- 
tek, zawczasu możnaby wykazać szkodliwość ta- 
kiego aktu, tem zaś więcej, jeśliby zbierane pod- 
pisy miały niejako mieć pozorną cechę reprezento- 
wania woli narodu polskiego, bo takiej cechy nis 
możnaby mu przypisaé, 

Inna rzecz, jeśliby zdolne polityczne pióro pod- 
jęło się ze względu na mający się zebrać kongres 
wygotowania gruntownej pracy, w którejby odmalo- 
wało wiernie i prawdziwie, na faktach i statysty- 


sat swój Traite sur la tolerance jedynie z zawiści 
powodzenia, jakiego doznawał Contrat social, a nie- 
nawiść dwóch filozofów, co stać się mieli ojca- 
mi chrzestymi rewolucyi francuzkiej objawiała się 
w najuszczypliwszych i w najpogardliwszych pam- 
fletach. Nie było innego wspólnictwa między ludźmi, 
którzy tworzyli szkołę Encyklopedystów okrom, du- 
cha niewiary i wspólnego lubo. odmiennego cynizmu. 

Obchód na cześć autora La Pucelle d Orleans 
zeszedł się datą z rocznicą zgonu znieważonej prze- 
zeń oswobodzicielki Francyi. Dla tego w odpowiedzi 
na święto Woltera, katolicy francuscy zamierzali 
obchodzić uroczyście pamięć Dziewicy Orleańskiej, 
jakby W zadośćuczynienie. Rozdzieli sie przeto 
w dniu tym Francya na dwa obozy, jak jej duch 
w historyi dwa odmienne przedstawia oblicza: z je- 
dnej strony promienną postać Joanny co powołana 
od Boga cudownie wyzwala naród, a 2 drugiej 
szydetcze oblicze wielkiego sceptyka, co bluźni Bo- 
gu, ale także złorzeczy ojczyznie. Te dwa odmienne 
oblicza Francyi, stanowią od wieków dwoistosé jej 
ducha. W stosunku do naszego narodu tylko Fran- 
cya rycerska i wierząca czująca w sobie powołanie 
z góry do gesta Dei, Francya katolicka ma dla 
Polski uczucia miłości — Francya zmaterjalizowana, 
z ironią na ustach, wyrachowaniem w sercu, Fran- 
cya Woltera dorzucała zawsze do naszych nieszczęść 
zniewagi. 

Ogłoszono świeżo dokument niewątpliwej auten- 
tyczności, który będzie rozczarowaniem dla czcicieli 
Woltera, ale złagodzić musi sąd jego przeciwników. 

Po. dwudziestu ośmiu: latach nieobecności powró- 
cit do Paryża Wolter w 84 roku życia swego i 
zamieszkał w pałacu margr. de Villette. Nazajutrz 
przyjmował hołdy tłumnych gości jak monarcha, 
wieczorem deklamowat fragment tragedyi. W ten 
sposób tygodnie upływały wśród owacyi i cała ary- 


stokracya rodów, imion, fortun talentów, zasług i 
wdzięków otaczała pisarza, a hotel margrabiego, 
w którym mieszkał Wolter, zamienił się w dwór 
równający się niemal Wersalowi. Atoli owacye te, 
których tak pożądał, wyczerpywały siły starca, 
spowodowały w końcu lutego gwałtowny atak he- 
moragii Wolter uczuł, ża życie ucieka i zawołał; 
„niech ée poproszą księdza do mnie”, 
Jakoż prayhy X. Gautier, kapelan. przy szpitalu 
nieuleczalnych, a po odbytej spowiedzi i przyjęciu 
Sakramentów, Wolter następujące skreślił słowa: 

„Ja niżej podpisany w oŚmdziesiątym czwartym 
roku życia, a co więcej od dni czterech krwią plu- 
jąc, gdy sam do Kościoła iść niemogłem, ksiądz 
proboszcz Śgo Salpicyusza raczył do swych uczyn- 
ków zacnych.i ten dołączyć, że nadesłał mi X. 
Gautier. Temu to kapłanowi uczyniwszy spowiedź, 
tusze, że jeżeli tak Bóg zrządzi, umieram w św. 
religii katolickiej, w której i na Świat przyszedłem. 
I w miłosierdziu Boskim ufam, że błędy moje po- 
kryć zechce, a jeżeli w czemkolwiek dałem zgor- 
szenie Kościołowi, proszę Pana Boga i Kościoła 
Jego o przebaczenie. 

2 marca 1778 r.* 

Tak kończył człowiek, którego hasłem było ecra- 
ser Vinfame! Ludwik Veuillot doradzał, aby pom- 
nik Woltera, jeśli go mają wznieść, postawiono 
w pałacu Cluny, gdzie są pamiątki po Juliuszu Apo- 
stacie największym wrogu chrześciaństwa, który także 
zawołał Galilee vicisti! 

Wolter, który z równą zawziętością walczył 
przeciw Chrystusowi i Jego Kościołowi, przed zgo- 
nem powtarza ten okrzyk. 
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cznych datach oparte położenie Polaków pod ber-|kalwaryą rokowań o ugodę, podejmując się tego udało si do obu ministrów skarbu o pokrycie ze-|sposobności miałem zaszczyt podnieść, aby to co bę-|go czytania, oraz dokończono wspólnego czytanią 
d dzie wynikiem wojny, było pokojem, a nie stanem, Rozbitków. Pozostały jeszcze do wspólnego czytania 
D któryby miał o sobie zaród nowych zawikłań. Z tego | dwie sztuki Uroki oraz Pokusa. d 

punktu widzenia zawieszone rozszerzenie granic] ~~ Jutro wystąpi gościnnie po raz trzeci p. Do- 
Bułgaryi daje powód do uzasadnionych obaw. Na- brzański w roli Jonatana w słynnej komedyi nowa 
turalny rozwój ludów chrześciańskich na Wschodzie | przyjętego do Akademii Wiktoryna Sardou: Nitka 
nie może być przeciwnym ani naszym, ani euro- jedwabiu. A A 
pejskim interesom. Atoli w interesie trwałego po-“ — Na Wystawę Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
koju nie możemy ani my, ani Europa pragnąć, aby knych nadeszły: And. Grabowskiego „Typ mie- 
na rzecz jakiejkolwiek narodowości uformowane zo- szczanina wschodniej Galicyi“; Szern era „Przy 
stało państwo na zewnątrz jednolite, któreby sie studni" ; Wystobockiej portret niewiasty, „Spio- 
opierać musiało na wcieleniu innych uprawnionych szek“ i „Młody fajezarz“; Jaroszyńskiego „Po- 
żywiołów. a tem samem nie miało warunków spo- lowanie na dzika“. 
kojnego bytu. Żadne: państwo nie czuło się powo-| — Ostatniej nocy porobiono na plantacyach na- 
łanem bronić status quo państwa tureckiego, po- stępujące szkody: 5 ławek połamano I wyrwano ze 
nieważ żadne nie mogło wziąć na siebie odpowie- | ziemi, 2 przęsła ogrodzenia ze słupkami wyrwano, 
dzialności za utrzymanie ówczesnych stosunków. In-|16 listew z kanapek oderwano i rozrzucono po tra- 
teresem jest jednak europejskim, aby posiadłościom, | wie; więc nie była to kradzież, ale złośliwe szko- 
które pokój zostawi Tureyi, utrzymaną tskże była dnietwo. E Je 2 
możność niezawisłego bytu dalszego. Zdaje nam] — Onegdaj umarł Zenon Hałatkiewiez, dawniej 
się przeto być notrzebnem, aby granice nowego księ- | aptekarz, następnie profesor Instytutu technicznego, 
stwa Bułgarskiego nie rozciągały się tak daleko, | autor kilkn prac naukowych w zakresie chemii, dru- 
iżby przez to posiadłości pozostawione Tureyi po-] kowanych bądź osobno, bądź w czasopismach nau- 
zbawione były wszelkiego punktu oparcia. kowych. ` ` $ 

Podobne wątpliwości zachodzą co do art. VIN] — Lwow 29 maja. d 
preliminaryów pokojowych, który odnosi się do wa- Dziś odbyło się w Dublanach uroczyste położenie 
runków przeprowadzenia stanowczego pokoju. kamienia węgielnego pod kaplicę zakładową. Kapli- 

Według tego artykułu ma wojsko ces. rosyjskie |ca ta wybudowaną będzie niedaleko zakładu rolni- 
zajmować Bułgaryę także po zawarciu pokoju je- | czego, 12 podniesionej cokolwiek płaszczyźnie, w miej- 
szcze przez przeciąg dwóch lat. Przepis ten nazna- seu, na którem, jak podanie niesie, stał kopiec tatar- 
cza długi termin przejściowy z woiny do pokoju,|ski, a zkad ładny widok roztacza się na całą okoli- 
idaje prawo przechodzenia przez cały ten czas woj- | Ce. Przy kopaniu pod fundamenta natrafiono na dość 
skom rosyjskim przez sąsiednią Rumunię. Wido- liczne strupieszałe kości ludzkie. Kaplicę tę poczy- 
cznem jest tedy, iż obawiać się trzeba, aby sty- nają budować ze składek, o które juz od ar 
pulacya ta nie pozostawiła in suspenso zaufania |czasu stara się kapelan zakładowy X. Antoni Le- 
w ostateczne uporządkowanie rzeczy także po po- wandowski. 3 z 4 1 
koju z San Stefano i nie naraziła handlu i kredy- Na uroczystość przybyli do Dublan hr. Wodzi- 
tu powszechnego jeszcze dłużćj na szkodliwe oscy- cki marszałek krajowy z małżonką, członkowie : wy- 
lacye. działu krajowego pp. hr. Badeni, Hoszard, 


Musi wi i zmi tego | Smolka, Wereszczyński i Podlewski, czło- 
Pori o a E APO Ta nek kuratoryi p. radca Orlecki, członkowie we 
Ważne wątpliwości zachodzą nakoniec względem | tetu Towarzystwa gospodarskiego pp. Boj er 
niektórych postanowień traktatu, ktöre pociągają Kulezycki i sekretarz tegoż ee 7 5 
za sobą zmianę terytoryalnych stosunków w bezpo-|lihski, p. Zygmunt Sawezynski R ed 
Sredniem sąsiedztwie naszem. Jeśli rząd uważa zmia- | szkolnej, „malarz artysta p. Rod ai ome i H KC 3 
nę tych punktów za konieczną, muszę zastrzedz się |°Y Wydziału krajowego pp. Dr Rida i e ie Ag 
przeciw przypuszczeniu, iżby rząd powodował się ski, inżynier p. Reutti kilka innych os m 
uczuciem nieżyczliwości dla ludów ościennych. Nie szonych. Książę Leon Sapieha, który Z ei 

znam interesu austro- węgierskiego, któryby mógł biną Wodzicką miał założyć kamień wee 125 
nakłonić nas do sprzeciwienia się jakiejkolwiek zmia- wytłumaczył się słabością i przysłał w Pro 

nie mającej na celu polepszenie doli ludów chrze- |stępstwie swego wnuka rówhiez ks. Leona Sap! A 
ściańskich na Wschodzie. Tem powodując się prze-| W obecności tych osób, tudzież ciała Ba 
konaniem, rząd już na konferencyi carogrodzkiej skiego szkół rolniczych, uczniów i rech De E 
przemawiał za powiększeniem Czarnogóry z tego rozpoczął uroczystość dyrektor zakładu p oe 
powodu, że księstwo to w granicach dzisiejszych | W102, odezytujac akt fundacyi, który po ent p z 
dla braku ziemi urodzajnej nie posiadało warun- wszystkich obecnych złożony został do 0 e 
ków bytu pokojowego, a rząd mniemał, że sama szki, i włożony do kamienia Kees di 0 Bej 
Czarnogóra, powiększając się odpowiednio. będzie odprawił kapelan zakładu X. Lewandowski, * 
miała większy interes w zachowaniu pokoju. Dla akt ten zakończył piękną przemową. Goa 
tego i dziś nie myślimy sprzeciwiać gię w ogólności Uczestników tej uroczystości ee A ES 
powiększeniu terytoryalnemu Serbii i Czarnogóry. dyrektor zakładu p. Strusiewicz. ase Br Pr r 
Ale musimy pragnąć, aby powiększenia te nie wv-|w tym roku będzie pod dach wyprowadzoną, à wr 

padły w takiej mierze i w takim kierunku, któ- przyszłym wykończoną. ee waskie 
reby zamknęły drogę naszemu handlowi i natural.“ Szach perski mieszkać będzie w Warszaw 


łem rosyjskiem pod wszystkiemi względami, reli-|z wierności dla systemu, którego przez lat siedm | zwolonego kredytu, oraz że rząd zamierza fakty- 
gijnym, narodowym, politycznym, ekonomicznym i | jesteśmy sługami, nie oddawaliśmy się ani na chwilę | cznie użyć teraz części tego kredytu. W swoim 
humanitarnym oraz wynikające Stad wogóle dla | złudzeniu, iżbyśmy zdobyli sobie wawrzyny, iżbyśmy | czasie | przedstawił rząd wyczerpująco motywa, które 
Polaków położenie. Takie pismo mogłoby wpływ |zebrali poklaski. Bo i jakaż musiałaby być ugoda, |nchwalenie kredytu uzasadniały. Konstelacya, dla 
swój wywrzeć, a jeśli nie zmienić zaraz faktu, to by ją przyjęto z zapałem powszechnym? Musiałaby |której wówczas wskazano potrzebę kredytu, nie 
przynajmniej wpłynąć na przyszłość, ale nie byłoby | spełniać wszystkie życzenia, a do tego celu drogą |była inna od tej, dla której rząd dziś użycie tegoż 
powodu wręczać takiego pisma jednemu tylko lor- |ugody nigdy się nie dochodzi. Gdy tutaj, w tej|zapowiada. Rząd musiał domagać się pokrycia i 
dowi Salisbury. Izbie, rozbieramy sprawy interesów ekonomicznych, | częściowego użycia kredytu w chwili, kiedy jasnem 
nn zawsze ścierają sig sprzeczności interesów i tylko|było, że rozstrzygnięcie kwestyi, czy kryzys dopro- 
wzgląd 15 KEE 55 wie T z sobą A wadzi do kongresu, czy do nowych zawikłań, nie 
ar eR y À t Ets: |nietwa. A jeśli tak bywa w tem ciaśniejszem kole, może dać dłużej na siebie czekać. 
KORESE ONDENCYA „OAAS U: o ileż więcej musi to zachodzić, gdy dwa wielkie Jakiekolwiek będzie to rozstrzygnięcie, nie można 
— organizmy ekonomiczne stawają naprzeciw sobie. | było w żadnym razie najpotrzebniejszych zarządzeń 
A do tego dodać trzeba jeszcze jedno. Nie łudźmy | wojskowych dłużej odkładać. Monarchia nie może 
się: potrzeba pewnego przezwyciężenia, by liczyć | popaść w położenie lub też w takiem zostawać, któ- 
j ` y się 2 dualizmem. I dziwnym sposobem Węgrów |reby nas musiało podać w moralną zawisłość od 
Niewiem, czy doszła was „wiadomość świadcząca | także ogarnia przykre uczucie na wspomnienie dua-|jecnego lub drugiego z państw interesowanych. 
ponownie o dziwnym stanie rzeczy w sąsiedniem |lizmu. W naszych sercach nie wygasło zamiłowanie | Państwa te poniosły największe ofiary dla utrzy- 
Królestwie polskiem, oraz o ciemnocie władz ro-|do dawnych tradycyj, a Węgrzy, którzy wiedzą of manis swych interesów, a monarchia austro - wọ- 
syjskich, kótre bez względu na to, iż narażają się tem, obawiają się, aby uczucie nasze nie porwało |gierska może na kongresie lub bez niego wystąpić 
na śmieszność, gotowe zawsze chwycić się najdzik-|za sobą rozumu, obawiają się, że dualizm się nie|tylko jako czynnik równouprawniony i o równej 
szych środków. Następujący zdarzył się fakt w bez-|wżyje. Otóż panowie, i ja nie myślę głosić hymnów | potędze Potrzebujemy pewnych zarządzeń wojsko- 
pośredniem sąsiedztwie Szczucina. Na Wiśle, w miej- | pochwalnych o dualizmie, a jednak trzeba mi wy-|wych, jeżeli kongres doprowadzi do porozumienia 
scu gdzie się znajduje komora rosyjska, jest wy-|zna¢, że mojem zdaniem tylko droga dualizmu mo- |europejskiego, gdyż wówczas dopiero nadejdzie fa- 
sepka dość rozległa, należąca do państwa Staszow- |żemy dojść do pomyślności monarchii, do ściślej-|ktycznie chwila przeobrażania się wszystkich sto- 
skiego, własność hr. Artura Potockiego, a nazywa- |szego połączenia obu jej części. Czy wypadki da-|sunków u naszych granie i ponieważ w "tym ra- 
ją ją neutralną. Otóż podczas świąt wielkanocnych |wniejsze musiały sprowadzić dualizm, w to wcho-|zie mogą pozostać jeszcze zawikłania, które mo- 
przybyło na tę wysepkę przeszło dziewiędziesięciu | dzić nie będę; czas to zbyt krótki, aby zdobyć się|gą narazić nasze specyalne interesa. chociaż co 
flisaków; ludzie ci zatrzymali się tam dla odpo-|na objektywną krytykę akcyi tych mężów, którzy|do ogólno- europejskich nastąpi zgoda. Potrze- 
czynku. Zawiadomiony o tem oficer straży grani- |z pewnością w najrzetelniejszych i najpatryotyczniej- | bujemy takich zarządzeń także w tym razie. gdyby 
cznej rosyjskiej wyobraził sobie, że Austryacy gotu- |szych zamiarach stanęli nakoniec na tym punkcie, [sig niepowiodło doprówadzić na kongresie do zgo- 
ją się już do przekroczenia granicy, a więc prze-|ną którym dziś i my stoimy. A ostatecznie czemże | dy, aby wówczas: módz zająć stanowisko w obec 
konawszy się o istotnym stanie rzeczy, wysłał ra- jest dualizm? Jest to związek zawarty konstytu-|wypadków. — 
port do oficera oddziału jazdy, któremu poruczo: |cyjnie między obiema częściami monarchii; a po-| Co do zarządzeń wojskowych, na których prze- 
nem jest czuwanie nad brzegiem Wisły w tej oko-|niewa% jest to związek konstytucyjny, przeto też|prowadzenie część uchwalonego kredytu ma być 
licy. Oficer na mocy alarmnjącego raportu zgroma- |kazdy, kto nie chce zachwiewać monarchią na no-] uf ad, tad może tylko ogólne dać wyjaśnienia, bę- 
dat oddział wojska i wyruszył na nieprzyjaciela. | wo, powinien go dochowywać i wzmacniać. Hr.] dae przekonanym, że szczegółowych nikt domagać 
W rozkazie dziennym do oddziału zawiadomił on] Hohenwart powiedział wczoraj, że dziesięcioletni leie nie będzie. Są to zarządzenia. które ze stano- 
wojsko, że Rosya powołaną jest do nowej wojny i|okres dualizmu doprowadził do większego rozbratu. | wiska odpowiedzialności wojskowej. okazały się ko- 
że jej obrońcy winni spełniać swoją powinność. | Mnie się zdaje, że nie. Spojrzyjcież na Węgry, a |niecznemi. Celem ich jest wzmocnienie c. k. wojska | p 
Jakie było zdziwienie oficerów rosyjskich, gdy zbli- |ujrzycie, że nawet ci, którzy do niedawna gorliwie |tam, gdzie będąc na stopie pokojowej niemoze 
żywszy się do wyspy, przekonali się, że znajdują | zwalczali ten system, stanęli nakoniec na gruncie, |swym teraźniejszym lub ewentualnym zadaniom za- 
się na niej spokojni flisacy, gotują obiad, ale wca-|na którym gdy kto stawa. z pewnością nie pragnie |dosów . jak np. w Dalmacyi i Siedmiogrodzie, 
le nie myślą torować armii austryackiej drogi do | rozbratu, lecz łączności. Związek dualistyczny jest | dalej zaprowadzenie pogotowia niektórych korpusów, 
podbicia Królestwa Polskiego. Nie mniejszem było|też przydatny do rozwoju, ale dziedziną, na której aby tam, gdzie się okaże potrzeba, mogły być u- 
zdziwienie fisaków, gdy ujrzeli zbrojne zastępy ma- [to stać się powinno, jest mojem zdaniem wspólność |żyte, wreszcie, ponieważ Austro-Węgry na grani- 
szerujące przeciw nim. Co jednak w tem ws2y- |ekonomiczna. Niemcy także tylko za pomocą Ścisłej |cach swoich mniej warowne posiadają punkta, iak 
stkiem jest najważniejszego i najbardziej oburzają- | wspólności ekonomicznej doszły do szczęśliwego i |którekolwiek inne państwo, wyprowadzenie kilku 
cego, oto że władze rosyjskie uznały za stanowcze | silnego ukonstytuowania Rzeszy niemieckiej. Kto|pozycyj obrannych. połączonych ze Środkami za- 
dła stawienia czoła niewidzialnym wojskom austry- | trwałych pragnie sukcesów, powinien opierać się na | bezpieczejącemi nasze komunikacye na wypadek 
acko-wegierskim, poruszyć przeszło czterechset chło- | prawidtowem rozwijaniu interesów materyalnych, | marszu. ` | 
pów okolicznych, którym powiedzieli, że wkroczyć bez których szczęśliwego podźwignięcia nie osiąga| Co się tyczy celów politycznych, które rząd ma 
ma oddział Polaków, którzy skoro zajmą okolicę, |się celów ani politycznych, ani religijnych ani ide-|na oku, sq one niezmiennie ie same, jakiemi się 
przywrócą pańszczyznę! Całe to zdarzenie okryło | glnych. kierował od początku. W przekonaniu, że kwestye 
tylko Śmiesznością oficerów i władze rosyjskie, ale] Tu daje minister pogląd na przebieg rokowań |wywołane wojną tylko łącznie z Europą mogą być 
cóż powiecie, że przed przekonaniem się 0 isto- |z Węgrami, a doszedłszy do ostatecznych układów |spokojnie rozwiązane, wziął rząd inicyatywę w zwo- 
tnym stanie rzeczy, przysłano raport do Warsza- tak mówi dalej: Zapyta ktoś może: dlaczego nie łaniu kongreżu. A 
wy, a ztamtąd nie wahano sig przesłać zapytania |pozostać raczej przy status quo? Ale powiedźcież| Kiedy wys. delegacya ostatni raz była zgroma- 
i żądać objaśnień w Wiedniu, w ministerium Spraw | mi panowie, któryż status quo macie na myśli?|dzona, nieznone jeszcze były poszczególne warunki 
wewnętrznych. A zatem rosyjscy cficerowie o tyle|czy z r. 1867, czy też z r. 1876? Powiedzciez, | preliminaryów pokojowych w San Stefano. Później- 
nia świadomi są rzeczy, iż przypuszczali, że Wkro- czy to my wogóle pragnęliśmy zachowania status|sze ich ogłoszenie wywołało zajścia i rokowania 
czenie wójsk austryackich do Królestwa mogło na- quo? Czyż to właśnie z tej wysokiej Izby nie wy-|mied»y niektöremi mocarstwami, które przez pe- 
stąpić dl wydania wojny i odwołania ambasado: |szłą pobudka do wypowiedzenia traktatów bandio- wien czas zdawały sie kwestyonować przyjście kon- E ; $ : dwóch 
rów? Świadczy to tylko, jak dalece obawiają się Ro- | wo-celnych? Czyż to nie my stawialiśmy w r. 1874 | gresu do skutku. Dziś bliższe są widoki, że kon- |nym komunikacyom naszym z Wschodem i zamiast |W pałacu Łazienkowskim ze świtą en lw = 
syanie takiego wkroczenia. `. RE Węgrom pierwsze żądania? Nie czynię nikomu za-|gres wkrótce się zbierze. Jako zadanie swoje wobec |stanu trwale pokojowego mogłyby stworzyć zarodki osób. Na tę myśl drzymy 0 prześliczne 191 5 6 
Nietylko że władze rosyjskie trapią biedny lud | rzutu, owszem uznaję, że słuszne były te żądania; |kongresn wskazał rząd, że tak jak przedtem dzia- |nowych zawikłań. wiedząc co się działo w Laksenburgu za pobytu ker 
miejski W Królestwie Polskiem dzikiemi i potwor-|ale wtedy niech nikt nie mówi o utrzymaniu status kae będzie w interesie utrzymania pokoju europej-| Te są. panowie, główne punkta widzenia, któ- la królów. ` `. KA ¡38 ł 
nemi wieściami, ale jeszcze, chciałyby go wyzyskać | guo. Mam przed sobą interpelacyę z r. 1874, do-|skiego, zarazem jednak bronić interesów tak su- |remi rząd powoduje się w rokowaniach o sanste-| — Opowiadają, że kiedy jenerał Gurko OE 
na różne składki i cele wojenne, lecz usiłowania te | magajaca się wypowiedzenia traktatów handlowych, |stro-wogierskich, jak ogólno - europejskich z całą | fańskich preliminaryach pokojowych. W tym duchu |działania w celu odcięcia Plewny od Sofii x a 
pozostają bezowobnemi. Chłopi w Królestwie Pol-|ą któż podpisany na niej? — Herbst, Plener, Au-|stanowczością. Rząd zajmował to stanowisko je-|rzad dotychczas otwarcie i rzetelnie, bez wszela- | dwudziestu czterech tysięcy ludzi, natrafł na 0 Me > 
skiem odmawiają stanowczo udziału w dobrowol-|<pitz..... Po tej interpelacyi zjawiła się druga po-|szcze przedtem, nim znane były preliminarya po-|kich zamysłów skrytych, wyrażał się w rokowa-|waną miejscowość, w której znajdowało się 555 y- 
nych składkach na ofiary wojny, a w kilku miej- | qobna w r. 1875 z 115 podpisami. a na niej znów|koju » San Stefano, i zajmuje je dziś także nie- | niach swych z mocarstwami i także wobec gabine- Hage Turków. Turcy widząc przeważające siły, pe. 
scach, gdzie oświadczyli, iż nie dadzą, przysła- | podpisani Herbst, Kopp itd. Rząd uległ parciu więk- | wzruszenie, tu rosyjskiego; w tym duchu równie otwarcie i rze- tychmiast wywiesili białą chorągiew; lecz 11 
no gminom rachunek z przypadających na nie u-|szości Izby i wbrew życzeniu i dążnościom rzadu Rząd stwierdzając, że sytuacya, w której rozpo- |telnie działać na kongresie rząd poczytuje sobie za | Gurko nie zważając na to, chcąc okryć sie sławą i am 
działów i drogą egzekucyi Ściągnięto wyznaczone | węgierskiego przyszło do wypowiedzenia angielskiej | czyn“ użycie kredytu, Ściśle jest taką, jaką prze- | obowiązek*. rami, kazał bój rozpocząć. Turcy pod naciskiem Po 
kwoty. konwercyi dodatkowej, a w ten sposób status quo|widując żądał jego uchwalenia, a dalej, że polityka| Delegacya w milczeniu wysłuchała powyższej od- |musu walczyli jak lwy i zadali bardzo ra . 
poprostu już istnieje. I jakże tedy p. Hebst mögt jego pod żadnym względem nie doznała zmiany, |powiedzi, a po uchwaleniu projektu odnoszącego SSN bt bana VVV a ee a0. y be 
wczoraj pytać, czy z naszej strony stawiono Wę-|uprasza wys. delegacyę, aby zechciała przyjąć do |do zamknięcia wspólnej rachunkowości za r. 1875 nad którą wciąż podczas walki ees i ab, 
- b grom jakiekolwiek żądanie ? wiadomości oświadczenie, iż rząd rozpoczyna czę- | bez dyskusyi zamknięto posiedzenie — Następne nie chorągiew. Czyniąc tym sposobem zdobycze dla przy” 
(Il) Dwa lata hr. Andrassy umiał milczeć.| Dalej dowodzi minister, że reforma w opodatko-|$ciow: użycie kredytu przyznanego sobie na wypa- naznaczone. sporzenia oficerom i dowódzcom krzyżów św. Jerzego | 
Wczoraj nareszcie przemówił i skreślił prawie zu-|waniu cukru i okowity także była żądaniem au-|dek potrzeby rozwinięcia siły zbrojnej. uchwałą innych odznaczeń, armia rosyjska wielkie w skoñ 
pełny program polityki austryacko-węgierskiej. Czy |stryackiem, a w zamian za zgodzenie się Węgier |z 21 marca T. b., sankcyonowaną przez NPana po- czonej co dopiero wojnie poniosła straty. 1 
hr. Andrassy — przerywając milczenie — nie mó-|na te żądania zgodził się rząd austryacki na zmia- |stanowieniem z 24 marca r. b.* niami delegacyi austryackiej, z których podsiemy Windomości policyjne: raft ein 
wit za wiele? czy nie posunął się za daleko? czy|ny w sposobie restytucyi, które rzeczywiście kła-| Na wniosek del. Süssa przekazano oświadczenie | powyżej sprawozdania, odbywała we wtorek i środę przytrzymała: Wojeiecha Malarza, za kradzież o a 
już nadeszła pora wyjawienia programu? czy jest da tylko kres stanowi rzeczy wychodzącemu wsku-|powyższe komisyi budżetowej. Przeciw wnioskowi|także delegacya węgierska posiedzenia swoje. ży; Ludwika Czeluśniaka, za zamiar rien et 
pewnym poparcia Anglii ? — to jest szereg pytań, |tek nieprzewidzianie zmienionych od r. 1867 oko-|temu głosowali delegaci Polacy. Co do głównych przedmiotów tj. wyjaśnień hr. An- niedzy; Stan. Stopę, Jana Kafa i RZ re 
które nasuwają się same przez Sig, ale które sobie |liczności na korzyść Węgier. Minister poświęca te-. Poczem uchwalono jeszcze bez dyskusyi dwa pro- |drassego i odpowiedzi jego na interpelacye Wzglę- jakową, za kradzież ziemniaków na 5 ch ye | 
zapewne postawił p. minister spraw zugranicznych. mu przedmiotowi wywód obszerny, kończący się|jekta dotyczace preliminarza budżetowego wspólne- [dem pokoju z San Stefano, zeznaczyć tylko wypa-|Pislkowskiego, za pijañstwo * grey: en : tery 
Nie 30 si łudzić sig, że wczorajszem o- wnioskiem logicznym, że tu niema większego obcią-|go ministerstwa skarbu i najwyższej Izby obra-|da, że oba te przemówienia ministra spraw zagra- fię Górków, za kradzież wiktuałów; za pijaństwo 
świadczeniem 25 A zobowiązał się uroczy- [żenia Austryi. Nakoniec zaś rozbiera jeszcze po-|chunkowej, i na tem skończyło się posiedzenie. — |nicznych były identyczne z przemówieniami jego | by. . PEMS sek 
ście wobec całej Europy co do pewnych punktów |krótce sprawę taryfy celnej i sprawę bankową i] Nas ne nie naznaczone. w delegacyi austryackiej. Delegacya węgierska na W maju ukarano policyjnie 12 doróżkarzy. i, 
traktatu San Stefano. W Petersburgu mowa hr.|tak kończy: Z najspokojniejszem w świecie sumie- posiedzenia wtorkowem przyjęła wyjaśnienia hr. W policyi złożone są: parasol bronzowy 7088 
Andrassego nie może sprawić dobrego wrażenia, |niem bronię tego, do czego sizbemi siłami mojemi Andrassego do wiadomości prawie bez dyskusyi,|"Y Y bióre meldunkowem ; laska trzcinowa wę t 
lubo tam jus od dłuższego czasu „pewne niedowie-| więcej musiałem się przyczyniać, niżby może do- którą odroczyła do rozpraw nad budżetem. Deleg. 1 Y sklepie p. Goldwassera w Rynku. 
rzanie panuje względem Austryi. . owiadczy- o tem brze było” dla sprawy. Oo do mnie Wako A hr. Almasy upraszał go, aby celem uzupełnienia 
A vicer w ROJA depeszy pete;sbur- |tego, bym dopatrywał się w ugodzie tej ideału; Księgi czerwonej zechciał przedłożyć koresponden- ‘ 
E o a Hai ge _ fale bronię jej i każdej chwili bronić jestem gotów.| Niewątpliwie tylko niespodzianemu zwołaniu de-|cve odnosząca się do zajęcia Ada-Ksle i do po- |artysty teatru lwowskiego: Komedya w 4 aktach — 
8 1 8 1 Ae p 101 eg eng 10 leg Kto pragnie spokoju monarchii i pojednania inte- |legacyi dzisiaj wieczorem 6 godz. 5%, na posiedze- | wrotu wychodźców bośniackich, hr. Andrassy od-|prozą przez W. Bardou, tłumaczył Arkadyusz: Kle- 
"= dach i 1 ię 2935 sy i ojo- |resów, kto pragnie trwałego ukrzepienia monarchii | nie przypisać należy, że przepełnione wczoraj loże |powiedział jednak, że w tej chwili materyalnie jest | ezewski: Nitka jedwabiu. — Początek o godzinie 
ES 6 60. 17 r 8 pe PA starożytnej, powinien wśród danych okoliczności|dziś mato były zajęte przez publiczność ; albowiem | niemożebnem, życzeniu temu zadość uczynić. wpół do Sei, , 
N en UE 5055 Pe Ee onferen- | przyjąć tę ugodę. W niej posiew silniejszego, szczę- | można było przypuszczać, że w skutek interpelacyi] We środę dat hr. Andrassy jedynie odpowiedź| --- Dnia 29go i 30go maja pochmurno, chwilami 
Sj europejskiej. A Prenna ongres, Ja „wszystko, śliwszego, bezpośredniego ukształtowania sig mo-|del. 5*ur ma, zapytującój: 1) czy minister spraw |na interpelacyę co do pokoju w San Stefano, któ-|deszcz; termemetr d. 29go od 11-0 doszedł do 250, 
= metia er sch, 5 R się AMA ine obrę-|narchii (huczne brawa i oklaski, jak wogóle pod- |zagranicznych myśli przedłożyć delegacyi autenty- | ra. jak nadmieniliśmy, była dosłownie tą samą, jaką zus dnia 3050 od 11:0 do 160 C. — Barometr przez 
bie czasu i przestrzeni. Dwa te Wen 1 Kongresu |czas mowy samej także nie szezędzono ich mi-] cn ( pokoju saustefańskiego, 2) czy gotów|dał w delegacyi austrvackiej na interpelacyę w trm|oba te dni szedł w górę; o Gej rano dnia 31go ma- 
zo sa eléng EA an S Haten nistrowi). wymienić te punkty, które uważa za dotyczące in-|samym przedmiocie. Odpowiedź tę przyjęła delega- [ja stan jego był 7427 milim., termometru 12-2 C. 
ia ej, MEZO JES 10 n pessymistów. Cie-| Na wniosek dep. Kot za zamknięto dyskusyę. |teresów Austryi odpowiedź br. Andrassego jako cya węgierska bez rozpraw do wiadomości. Wiatr zachodni chłodny. 
awe przypisują słowo ambasadorowi rosyjskiemu| Jako mówca generalny przeciw ulozonemu przez |odtosząca się do szczegółów będzie musiała być — W sobotę dnia 1go czerwca: Św. Felina i św. 
w Wiedniu p. Nowikowowi. Otóż dyplomata ten, |rządy sposobowi restytucyi, a raczej przeciw całej|ciekawszą jeszcze od. oświadczenia wczorajszego. “| Gratyniana męczennika 
znany z swej lękliwości, na zapytanie, co uczyni |ugodzie przemawia dep. Sturm; poczem zamknię-|Jakoż hr. Andrassy nie poskąpił delegacyi dosyć 
Rosya? przed paru dniami miał odpowiedzieć: „Lę-|to posiedzenie o godz. 3, — Następne w piątek. | szczegółowych wiadomości. 


Szczucin 28 maja. 


Wieden 30 maja. 


Wieden 30 maja. Równocześnie z posiedze- 


j Wiedeń 29 maja. 


| posiedzenie delegacyt austryackiéj). ci gościnny występ Stanisława Dobrzańskiego 


Kronika miejscowa i 
raków 31 maja. 


REI B= —! 


kam się, że będziemy mieli i upokorzenie i wojnę*. Gare E 1 E SEI EE EE Se , 
1a; 5 > . powiedź ta jest następującej osnowy. ‘ A > 

Sec DEES 1 ee Geh : „Ponieważ wczoraj zupełnie taką samą interpe- Magistrat tutejszy wydał obwieszczenie plaktaami Saspotarsiws, przemysł i handel. 

cn Aba Gie a; do peas HO del Wiedeń 28 maja. |lacyę wystosowano do mnie w delegacyi węgier- | rozpowszechnione, którem wzywa właścicieli domów i Ro jast 

spokojne "R mit aib "będzie Seier Ari o. te posiedzenie delegacji austryackiej skiej, na którą zaraz odpowiedziałem, jestem prze- | mieszkańców do utrzymania w domach porządku i Wiadomości 

cesyj RE; dt ienia pokoju. Koncesye am : : ER Y 29.) to w tem mitem położeniu, uczynić zadość życze- |przedsiębrania desinfekeyi, celem ustrzezenia sie od a bióra Izby handlowo- przemysłowej krakowskiej 

esy, p pokoju. ye na rzecz| Pierwsze po przerwie dwumiesięcznej posiedzenie |niu pp. ‘nterpelantéw i odpowiedzieć zaraz na ich | choroby epidemicznej pojawiającej się obecnie w wscho- o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 


dniej części Galicyi. Rzecz to zbyt ważna, aby mo- 
ina przypuszczać, iż znajdą się lekceważący te prze- 
pisy. W dniu wczorajszym jako w uroczyste święto Wnie- 
— Od kilku dni odbywają się posiedzenia Rady | bowstąpienia Pańskiego, nie dowieziono żadnych pro- 
Nadzorczej Towarzystwa Ogniowego i trwać będą do] duktów na przypadający targ na granicę Kongresów- 
czwartku. > ki, tak na Baran, jako też i na Michałowice. 

— Dla p. B. Z. Stęczyńskiego złożyli: J. P. Nagromadzona znaczna ilość zboża tak na skła- 
2 adr 50 ct, F. G. 1 złr., S. F. ze Lwowa 10 złr. dach kolejowych, jako też i bankowych, która z bra- 

— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu ku zagranicznych kupców nie wielki znajduje po- 
złożono: składka gimnazyum św. Anny, mianowicie kup; wpływa bardzo na ceny na targu Klepar- 
uczniów 4 klas wyższych 43 złr. 48 cent., 4 klas | skim. Dzisiejszy targ Kleparski tak z powodu wezo- 
niższych 32 złr. 26 cent. rajszego uroczystego Święta, jako też wielkiego za- 

— Dla dotkniętej głodem ludności wiejskiej w Kro- |stoju na dzisiejszym targu był bardzo mdły, ceny 
śnieńskiem złożyła: p. W. Kamińska 1 air, pszenicy i żyta utrzymały się z przeszłego targu, za 

— Dia rodziny $. p. X. Terlikiewicza złożyli: | bardzo piękną pszenicę zapłanono nawet o 5 cent. 
J. P. 5 zb., Wanda E. uzyskane w grze towarzy- wyżej, za to jęczmień i owies spadły, Inne produkta 
skiej 6 zir. mniej więcej nie wielkiej uległy zmianie. 

— Dla XX. Unitów złożył p. J. Majewski z Krze-| Placono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 10:25 
wie 4 złr. do 11:25 złr.; czerwoną od 10:50 do 11°50 air. ; bia- 

— Wczoraj odbyło się czwarte posiedzenie komi- | łą od 10:50 do 11:65 złr.; żyto piękne za 100 ki- 
syi konkursu dramatycznego krakowskiego. Obecnemi |logram. od 7:80 do 8:06 złr.; pośledniejsze za 100 
byli pp. Zathey, Sokolowski, Kożmian, Estreicher, Szu- kilogram. od 7:50 do 7:80 złr.; jęczmień piękny za 
kiewiez, ks. Marceli Czartoryski, Józef Rychter. Od-}100 kilogram. od 7°75 do 8:— złr.; na paszę za 
sądzono na tem posiedzeniu dwie sztuki od wspólne-' 100 kilogram. od 7’— do 7:60 złr.; owies za 100 


Anglii są po części także ustępstwami na rzecz |delegacyi austryackiej odbyło się dziś wieczorem | pytanie 
Austryi, ale poza niemi zostaje do spełnienia pro- |między godz. 7 a 8mą. W obecności licznie zgro- Em sig tyczy pierwszego pytania, nie ulega to 
gram ściśle austryacki, wymagający nowego może | madzonych delegatów (Polacy wraz z nowo wybra- | żadnćj trudności i już zarządziłem co potrzeba, aby 
upokorzenia Rosyi. nym delegatem Rylskim stanęli w komplecie) i] osnowa wisrogodna preliminaryów pokojowych z San 
tłumnie zapełnionych 16% odczytał minister spraw | Stefano przedłożoną została wys. delegacji. 
zagranicznych hr. Andrassy oświadczenie w spra-| Co sie tyczy drugiego pytania, mianowicie sta- 
wie użycia kredytu, a raczej części kredytu 60-|nowiska, jakie rząd wobec poszczególnych punktów 
(390-te posiedzenie Izby deputowanych.) milionowego. Oświadczenie to brzmi w całej o-|zająć myśli na kongresie, nie mogę i dziś jeszcze 
Mikey nadessłami "dać wb 185 j : _ |snowie: dać szezegółowych wyjaśnień. Żaden rząd tego nie 
daie wia znów kilka 4 0 Ser zby Cat dcr znaj-| „Wys. Delegacya na posiedzeniu swem d. 21 uczynił i żaden nie może tego uczynić, ponieważ 
Eee ka Z Ga i w myśl Uwag dep.|marca 1878 r. powzięła następującą uchwałę: „Najnie może mieć zamiaru uprzedzać postanowienia 
Na ania do ustawy o regu-|wypadek, gdyby dalszy rozwój wypadków wscho- | kongresu, ani'też interesu w tem, aby sobie sam 
van: RA War i dnich wymagał niezbędnie dla obrony istotnych z góry wiązał ręce. Skoro jednak uczyniono rządo- 
eer a 50 porzadku dziennego, dokonano interesów monarchii austro-węgierskiej rozwinięcia | wi zarzut, że stanowisko nasze względem prelimi- 
0 5 ch z ERA uznpetniajągcego do delegacyj |siły zbrojnej, upoważnia się ministerstwo wspólne, |naryów pokojowych nigdzie nie zostało określonem, 
gës Hader jsce dep. Kellersperga, wybierając aby w 5 . obu „połów monar- |podczać gdy inne rządy objawiły swoje zapatrywa- 
pe E ge: K z chii, poczyniło wydatki na ten cel potrzebne do nie co do tego traktatu w pismach publicznie o- 
x a e war ve nad ustawą |wysokości 60 milionów złr. Kiedy rozpocznie się | głoszonych, teg z pewnéj Zëss skłonnemi są 
rzady aloe a 55 Ge A gell zabiera dziś głos użycie tego kredytu zezwolonego należy bezzwło-|dc wyprowadzania z tego zupełnie nieuzasadnio- 
p 5 ni da Kor omisyjnej dep. Go m- | cznie wyczerpująco zawiadomić o tem delegacye. |nych wuiossów, nie waham się wskazać ogólnie 
„e z, a po nim dep. Kopp występuje przeciw|O pokrycie tej sumy należy postarać się wspólnie |punktą/ na które dziś już wyrazić można zapatry- 
7 1 Dre ee sposobowi restytucyi, a na-|z mz reprezentacyjnemi, do tego powolanemi“. szal 
Stopnie s 22 „Czyniąc zadość tej uchwale ma rząd zaszczyt za-| Głów, imkt, który przy ocenie stypulacyj z San 
minister skarbu Pretis: Gdyśmy wstąpili nalwiadomié wys. Delegacyę, że ministerstwo wspólłe Stefano dra Mieć 1 5 ry 1 ASY den 


dnia 30go i 31go maja. 


Wiedeń 29 maja. 


WERTE. — W sobotę dnia 1go czerwes 


HS Ké 


{ 


CZAŃ z Boboty 1 Czerwca 10378 ay RNP ERS ee AlE: O B 
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ego czytania y mieszkanie do Carskiego Sioła. Hr. Ignatiew|socyalistów. W skutku tego aresztowan ia otrzy-|dzie miała szans polubownego załatwienia się ze| zebranie sig kongresu, wszelako niema jeszcze 


ego czytania, kilogram. 6'90 do 7:15 złr.; groch za 100 50 wyjechał za urlopem do Kijowa. mali inspektor policyi i prokurator listy, grożące |swoimi nieprzyjaciołmi. »Slowem?— kończy kore- | pewności, czy ten kongres zdoła pogodzić wszystkie 

do 7:50 do 9:50 złr.; fasolę od 10°50 8 2 3 Belger d 28 maja. Podpułkownik Efraim Mar- im Śmiercią. Policya wyznaczyła nagrode) za wy-|spondent londyński tego dziennika —mogę was zape- sprzeczne interesa, Fremdenblatt zaprzeczając temu 
rzeti p. Do- | wykę od 5:25 do 5'50złr.; jagły od 10— i R 25 Zi kowicz, pop Panta z Topoli, i pięciu żołnierzy, ska- | krycie autora listów. p wnić, że sprawy nasze stoją tak Źle, jak niestały mówi: Hr. Szuwałow poruszył wprawdzie cofnięcie 
medyi nowo | proso od 5°75 do 7:25; tatarke od 6:50 do *|zani na śmierć w procesie topolskim, zostali w pią-| Do tej chwili nie doszły nas doniesienie telegra- j bodaj nigdy jeszcze: albo upokorzenie ostateczne, sie sił zbrojnych rosyjskich i angielskich w pobliżu 
don: Nitka Se tek rozstrzelani cichaczem w Arandietowaczu, gdyż |ficzne o obchodzie wczorajszym w Paryżu śmiercijalbo wojna, a moze — i co byłoby. już najgor-| Konstantynopola, nie jest wszelako rzeczą prawdo» 


szem — i jedno i drugie zarazem,* podobną, aby otwarcie kongresu zawisło od poprze- 


Wiedeń 30 maja. d ; f ; 
Dnia 23 maja przypadał w cerkwi prawosławnej | dniego uregulowania tej kwestyi. Z Berlina do- 


A ©kowita Na naszem targowisku przy rząd stara się ukryć tę egzekucyę. Woltera. 
© — E 


Bukareszt 28 maja. Rokowania z grupa] Post berlińska zamieszcza telegram Buła 


ół sztuk pię- 


; f i 2:75 zir. : S ` : AR 
„Typ mie- bardzo małym obrocie cena . z H przedsiębiorców feaneusko-niemieckich o wykupienie | Franchiego do ks. Bismarka 2 d. 13 b. m. z po- dzień ŚŚ, Cyrylego i Metodyusza , na który zapo- | nosi Fremdenblatt, że telegramy petersburskie jak 
‚era „Przy Peszt, 29go maja 31:50 — 3 k. pl., na sierpień - |kolei rumuńskich pozostały bez skutku. winszowaniem w imieniu Papieża ocalenia życia j wiedziang była przez t. z. „komitet słowiański“ | najwyraźniej zaprzeczają aby Car wyrzeć się miał czyn= 
jasty, ponios 29g0 maja: na Ce TE 10 55 cin, 29 0 maja] Washington 29 maja. Kongres uchwalił | Cesarza i Sro w dwóch telegramaelı w imie- + rek kan ee . t. j. na- a 5 5 Car 5 zdecydowanym 
kiego „Po- wrzesień 51°80 mrk. żąd. — A y A JARE : jacej dotychczasowe płace | niu cesarza Wilhelma. Gë ozenstwo, a potem bankiet z właściwemi mowami. jest obstawać przy instrukcyach danych Szuwalo- 
d fenen en E Pozostanie w gabinecie Dra Falka jest | dziś bar- 8 


Obchód przyszedł wprawdzie do skutku, lecz uro- 


w miejscu 51:60 mrk., na wi 
czystość wypadła wcale nieuroczyście, bo zamiast 


lini on mrk. — Berlin, 29g0 maja w 
wiec-lipiec 52:20 x, 


wowi. Wysłanie zaprosin na kongres odwlekło sig 


. Izb tantów postanowiła odroczyć i 
posłów. Izba reprezen D wprawdzie, ale nie były tego powodem jakiekolwiek 


się stanowczo d. 17 czerwca. Pismo członka kon-|dzo wątpliwem; udzielenie mu jednak dymisyi od- 


itacyach na- 


wyrwano ze miejscu PO Liska, ierpieñ- i su Stephano nagania rezolucyę Pottera. Naj wieka sig, aby zatrzeć związek jej z kwestyg ko- zaproszonych na bankiet kilkuset osób przybyło za- |Spory merytoryczne. — Z Chemnitz w Saksonii 

mi wyrwano, na per in Peal a = En maja sa oe 5 n Rasa angielskiej) wznoszą | $cielng. i : ; . |ledwie czterdzieści kilka, a ci, którzy przybyli, nie (Kamieniec) donoszą, żę deputowany parlamentu nie- 

cono po tra- on nę: SC e 60:50 frk., na Ie ple fortvfikacye. W sprawozdaniu z delegacyj, znajdą (czytelnicy |czuli się jakoś natchnionymi do mów w duchu pa- mieckiego, socyalista Most został aresztowany. 
„i £ 


tekst exposé hr. Andrassego, oraz odpowiedź jego 
na interpelacyę tyczącą się tych warunków pokoju 
San Stefano, które sprzecznemi sg z interesami Au- 
stryi. Pierwsze digawiamy na wstępie, druga nie 
jest wyczerpującą i widocznie nie obejmuje całego 
przedmiotu; ale podnieść w niej musimy. 2 praw- 
dziwą przyjemnością ważne i doniosłe oświadczenie 
„że nie ma żadnego interesu austryacko-węgierskie- 
go, któryby sprzeciwiał się i stał na przeszkodzie 
polepszeniu losu chrześcian na Wschodzie,“ oraz, „że 
niemoże być w interesie, ani Europy, ani Austryi, 
aby gdziekolwiek powstało zwarte państwo, opar- 
te na absorbcyi innych uprawnionych do |życia ży- 
wiołów.* Te dwa zdania stanowią caly program, 
którego stale i wytrwale: trzymać się winna Austrya. 

Kongres się zbierze, ale zaproszenia jeszeze nie 
odeszły, a przedwcześnie wyznaczono 11 czerwca, 
jako dzień otwarcia jego obrad. W tych kilku sło- 
wach streszcza się dzisiejszy biuletyn dyplomaty- 


tryotyczno-słowiańskim i wogóle obchód miał cechę 
nadzwyczaj zimną i apatyczną. Birżewyja. Wiedo- 
mosti mówią z tego powodu: „Co do nas, oświad- 
czamy otwarcie, że cieszylibyśmy się, gdyby z fa- 
langi panslawistów naszych nie pozostało nikogo, 
z wyjątkiem chyba p. Aksakowa, który mógłby być 
zachowanym jako okaz pamiątkowy naszego szaleń- 
stwa“. 


łośliwe szko- Berlin 30 maja. Okręty pancerne „Prusy“, 
; „Król Wilhelm“ i „Wielki Elektor“ odpłynęty wezo- 
raj wieczór z Wilhelmshafen do Plymouth; paro- 
wiec awizowy „Sokół* popłynie tam. Eskadra uda 
się prawdopodobnie z Plymouth do Gibraltaru. 

Wilhelmshafen 29 maja. Eskadra niemie- 
cka zebrana onegdaj dla ćwiczeń, udaje się na- 
przód do Plymouth, lecz dzień jej odpłynięcia je- 
szcze nie naznaczony. 

„Paryż 29 maja. Kongres pocztowy naznaczył 
Lizbonę na miejsce przyszłego zebrania się. 

Londyn. 29 maja. Umowa o ładunek okrętu 
„Cimbria“ nie została ze strony rosyjskiej przes 
dłużoną, co uchodzi za oznakę pokojową. „Cim- 
bria* wraca niebawem do Hamburga. 

Londyn 31 maja. Advertiser dowiaduje się, 
że układy pod względem zebrania się kongresu 
postępują ciągle i są tak zadawalniające, że dziś 
oczekują w parlamencie oświadczeń w tym przed- 


Washington 29 maja. Senat zatwierdził u- 
stawę celem zapobieżenia ponownemu ściągnięciu 
biletów green-backs. Izba reprezentantów uchwaliła 
ustawę, zniżającą stan armii do 20,000 ludzi i wzglę- 
dem zakazu używania wojsk do spraw zarządu cy- 
wilnego (jak to było w Nowym Orleanie podczas 
wyboru gubernatora. Red.) d 

Nowy Jork 29 maja. Naczelny pocztmistrz 
Key wystosował pismo do mieszkańców krajów 
południowych. w którem oświadcza, iż rezolucya 
Pottera (Śledztwo w sprawie wyboru prezyden- 
ta) jest faktycznie ponowieniem przyrzeczenia da- 
nego przez demokratów Północy w r. 1871, iż 
wspierać będą Południe. Ruch mający na celu zwa- 
lenie prezydenta Hay esa mógłby się jedynie po- 
wieść przez wojną domową. Key spodziewa się, że 
kierownicy ruchu na Południu nie znajdą takiego 
wsparcia, na jakie liczyli. 


60°75 frk. 
Wafta — Wiedeń, 30go maja z dworca za 


50 kilo 2 cłem 9°65 dr — Brema, 29go maja 
10:70 mrk. — Hamburg, 29g0 maja w miejscu 
10°60 mrk., na maj 10°60, na sierpień-grudz. 11°45 
mrk. — Antwerpia, 29go maja 267, frank. — 
Nowy Jork, 29g0 maja 11% ct. pap, — w Fi- 
ladelfii 11%, ct. pap. (za galonę = 2, kilo, czyli 
3, litra). 


iez, dawniej 
technicznego, 
chemii, dru- 
ismach nau- 


ste położenie 
lowa. Kapli- 
akładu rolni- 
znie, w miej- 
kopiec tatar- 
a cała okoli- 
fiono na dość 


— = — Gsiatnie depesze telegraficzne „Gzasu.* 
NADESŁANE. (1365) ee 
= Wieden 31 maja. Na wczorajszem posiedze- 

niu wydziału delegacyi węgierskiej, oświadczył hr. 
Andrassy, iż gotów jest odpowiadać na pytania 
ewentualnie sobie postawione. Wskutek tego inter- 
pelował go Csernatony: czy zwołanie kongresu 
stanowczo na d. 11-go czerwca jest zapewnionem , 
i czy minister jest poinformowanym o skutku naj- 


Czasopismo „Sport, centralny organ dla interesów hodowli 
koni, pisze w Nrze 21 z 25 maja 1878 r. 0,0. k. urz. płynie 
frzywrotczym c. k. nadwornego dostawcy Franc, Jana K iz. 
ice tę poczy- dy: Przy małem uznanin, które u nas w Austryi wyroby 

od długiego krajowe znajdują— o p. Kwizdzie wprawdzie nie można tego 

Antoni Le- powiedzieć, gdyż jego płyn przywrotczy znalazł uznanie u 
ý wszystkich, — cieszyć się musi każdy podwójnie, jeżeli widzi, 
że wynalazek lub wyrób austryacki cenionym i poszukiwanym 


hr. Wodzi- jest także za granicą. Posiadamy kilka listów pochwalnych| pis Londynu d. 27 maja: ezny. Dodajmy tylko, iż niewiadomo także, czy iH nowszych układów między Anglią i Rosyą. Hr. A n-|miocie ze strony ministrów. 
łonkowie : wy- PA Bina. nl rg tüte A od dni kilku w surmę|w jakim GA przyszło do porozumienia między |drassy odpowiedział: Ze strony Niemiec, której Londyn 31 maja. Globe w nadzwyczajnem 
Hoszard, | hr. de Montigny. dawniejszy generalny inspektor francuskich | pokojową. Wiem z dobrego źródła, że ani Times Anglią i Rosyą co do szczegółów, a wszystkie pod|wzięły na siebie rolę interweniowania, o tyle aby] wydaniu pisze: Mamy powód do mniemania, iż ze- 
ewski, czło- stadnin i generalny masztalerz szkoły konnicy Saumur, który | ani Standard nie czerpią swych informacyj z Fo- tym względem liczne doniesienia, pozbawione sg migdzy Rosyą a Anglią sprowadzić bezpośrednie į branie sig kongresu jest ostatecznie postanowio- 
mkowie komi- SC w age 11 da reign Office lub z ministerstwa skarbu, a że wszy-|cechy urzędowej i autentyczności. Wiener Abend. porozumienie, zapytano naprzód w Wiedniu o naj-|nem a rządy angielski i rosyjski przyszły do po- 
Bojarski, aty daran, Re Datas, D. de Bawi: księcia Chartres |stkie inne organa stosują swoją postawę do tych | post stwierdza, że wiadomość o wysłaniu zaproszeń | właściwszy termin dla zebrania się kongresu. An-|rozumienia się co do następujących punktów: Pod 
zystwa Gre- hr. Ju ene i firmy C. Scrépel, choć także ważne na uboczu | najgłówniejszych przedstawicieli opinii publicznej j okazała się przedwczesną, a odnośne doniesienie |drassy odpowiedział że od d. 11 czerwca służyć orzeczenie kongresu poddane będą: 1) urządzenie 
członek Rady pozostają. Należy tylko życzyć, aby p Kwizda zdobył sobie | možna więc przypuścić, że prasa tutejsza czerpie | Journal des Débats tyczyło sig tylko zapytania |może każdej chwili. Odpowiedzi tej udzieliły Niem- | dwóch prowincyj Bułgarskich, jednćj na północ 
ski, urzędni- CR munio ds edad DA | jednego źródła, a wiem także, że przynajmniej | przesłanego przez gabinet berliński do różnych mo-|cy innym mocarstwom, lecz pozytywnie jeszcze nie] Bałkanu pod rządami księcia, drugi6j na południe 
ski i Drwę- 71717 OWEN dla jednego organu źródło to jest rosyjskiem. Zau-|carstw, a do którego dopiero zastosować będzie |nie postanowiono. Jakkolwiek jednak dzień jest nie | tych gór, ale bez dotykania morza Egejskiego pod 
h osób zapro- m ee a Se ae = A KA E i ważyliście zapewne, z jaką roztropnością przema-| można formalne zaproszenie. Mimo tego, dodaje oznaczonym, mimo to uzasadnioną jest nadzieja, że |gubernatorem chrześciańskim i z rządem na wzór 
der z p. hra- krwi na wiosnę* dla ludzkiego organizmu uznane zostały | wiał dziś Sir Stafford Northcote i jak był oględny | Wiener Abendpost, nie zmieniło się pomyślne za- |kongres zbierze się wkrótce. O skutkach rokowań |kolonij angielskich zaprowadzonym. Kongres na- 
ień węgielny, przez najsłynniejszych lekarzy od najdawniejszych czasów. À| w słowach mówiąc, że „widoki zebrania się kon- | patrywanie sig na położenie i uważają kongres za za- j angielsko -rosyjskich nic mu nie wiadomo), od-|znaczy nazwę tćj prowincyi; 2) wojska tureckie 
w swojem Za- jednak gs dużo osób nie zważa na tę GE Każdy gresu zwiększyły się widocznie.“ Według moich | pewniony, a nawet obstają przy terminie 11 czerwca. {niósł atoli takie wrażenie, że między Anglią i Ro-|opuszczą tę ostatnią prowincyę i już do nićj nie 
na Sapiehę. | ZAB eee Ki krew dE c Wielu. własnych informacyj, czerpanych z dobrego źródła, | Pomyłka Journal des Débats powstać miała |syą żadna tego rodzaju nie została zawartą umo-|wrócą; 3) Anglia ubolewa z powodu zwrotu Besa- 
fa nauczyciel- | którzy przez resztę roku byli zdrowymi, czują się na, wiosnę sytuacya jest następująca: Słusznie można wierzyć w skutku raportu posła francuskiego w Berlinie wa, któraby w jakikolwiek sposób narazić mogła |rabii, ale nie występuje przeciw temu; 4) Anglia 
rych włościan, $ cierpiącymi. C:ọsto zdarzają się wzburzenia krwi, szum w u- | w zebranie się kongresu, ale byłoby błędem są-| hr. de Saint-Vallier, który niedokładnie zrozumia- interesa Austro- Węgier. Odpowiadając na pytanie | zastrzega sobie prawo rozbierania na kongresie 
p. Struers „ przez Only poprzedni | dzić, że kongres znaczy pokój. Postawa Austryi i| wszy rozmowę fz p. Büllow przesłał mylny swemu|Apponyego, rzekł Andrassy, że interwencya Nie- | umów międzynarodowych tyczątych się Dunaju; 
odpisany przez tower wazalkie Serie EE tego stan rzeczy w Konstantynopolu niepokoi niepomału rzadowi raport. Agence Russe zaprzeczyła także|miec na tem się zasadzała, że uważano za potrze-|5) Anglia nie poczytuje posiadania Batum za po- 
blaszanej PU leży w złej krwi, która jest albo za gęstą ząwiersjącą wiele | Foreign Office. Austrya obawia się bardzo, czy] wysłaniu już zaproszeń na kongres. bne, aby przed zebraniem się Kongresu oznaczyć |wód do wystąpienia nieprzyjacielsko, Rosya przy- 
go. Modlitwy kwann ne (przyozyna gośówa), albo ma w sobie inne | zbliżenie się Anglii do Rosyi nie wyjdzie na jej Do Independance Belge piszą z Londynu, że po|pewne granice między wojskami angielskiemi i ro- |rzeka nierozszerzać dalej granie swych w Aert 
dowski, który ee ie 1 en szkodę, a 2 drugiej strony Turcya może w jednej | przedłożeniu wniosków hr. Szuwałowa lord Beacons- |syjskiemi, nagromadzonemi pod Konstantynopolem. | 6) Rosya na żądanie Anglii odstępuje Tarcyi Baja- 
1 Mme wytwory <herobiiwych przejść e RA a chwili obalić wszystkie rachuby Anglii nagłym coup field miał powiedzieć: „Koniec końców, misya hr. |Niemcy w tej mierze nie zrobiły żadnej propozy-|zyd, natomiast zaś Turcya odstąpi Persyi prowin- 
ował gościnnie dzone a na wiosnę stara się natura wyrzucić wszelkie te ob-|de surprise, o który nie trudno w Stambule. Nie] Szuwałowa niedoprowadziła do skutku oczekiwanego jcyiÄ, wpłynęły jednak na to, że interesowane oba cyę Kofur; 7) Rosya przyrzeka nie domagać się 
ję, że kaplica ce pierwiastki, które często długo niespostrzeżone w żołąd- | mą naet cienia prawdy w pogłosce o naznacze-|przez nas. Jak przedtem tak i teraz nie ma inne- | mocarstwa porozumiały się bezpośrednio ze sobą. | pokrycia wynagrodzenia kosztów wojny zaborem 
jdzoną, a W ro- Sn 0 Asley 2 055 1 niu kongresu na dzień 11 czerwca i mylnem jest go wyjścia tylko wojna.“ Innego zdania miał być Na mowę Szechena dając odpowiedź rozwijał An-|posiadłości, ani też mieszać się w roszczenia An- 
„Mo ui ania a esse Sac nale kuracyg Z kewi. także, aby królewicz pruski wpłynął rozstrzygajaco |sir St. Northcote, dla tego nie zerwano układów. [drassy, że to co powiedział n stosunkach narodo-|glii u Turcyi jako jej wierzyciela; kongres rozbierze 
w Warszawie inaczej te pierwiastki zostają w ciele i stają się przyczyną na porozumienie się Anglii z Rosyą. Hr. Münster] Teraz znowu mówią, że hr. Szuwałow przekroczył | wych Nowej Bulgaryi, odnosi się przedewszystkiem | kwestyę wypłaty kosztów wojennych; 8) kongres 
ıdziestu dwóch ciężkich chorób. Najusilniejszym i najbardziej umanym środ- | rzekł niedawno qwon était bien loin d'avoir tout swoje instrukcye; nie wydaje się nam to prawdo-|do tego, że tam z widocznem pognębieniem żywio- |poczyni przygotowania, aby Epir, Tesalia i inne 
czne Łazienki, on ps to, d sirana ay Baj ene le- arrangé (że daleko jeszcze do załatwienia wszy- | podobnem. łu greckiego zakłada się nowe państwo. Na uwagę [greckie prowincye Turcyi były zreorganizowane; 
za pobytu kré: 3 (Es 3 jest ities Sony CH stkiego), a dziś jeszcze pewna wysoko położona o-| Jenerał Ignatiew wyjechał za urlopem do Kijo- Szechena, że ze strony Austryi wypadałoby tylko|9) Rosya oświadcza, iż zgadza sig na utrzymanie 
Lie łączony salsaparilla syrup J. Herbabnego apteke-| soba mówiąc o sytuacyi wyraziła się: „Możebnem | wa. Dowiadujemy się z dobrego źródła, że po raz |z całą przezornością kłaść nacisk na stanowisko |przejazdu przez Dardanelle in status quo; 10) An- 
urko rozpoczął ein VIT Kaiserstrasso 90%. Syrup ten zawiera | jest, że pójdziemy na kongres, ale jest jeszcze wiele|drugi popadł on w zupełną niełaskę, a w skutku | narodowo -etnograńczne, odrzekł Andrassy: Monar- glia zaproponuje na kongresie aby Europa zreor- 
I_Sofi w sile fotki, i delata gege kk Cee ustępstw do zrobienia i wszystko może wpaść w wo-|niej w rodzaj bardzo przykrego odosobnienia, któ- |chia austro-węgierska istnieje na podstawie rozwo- |ganizowala Bułgaryę i zeuropejszczyła ją; wniesie 


d aco szybko, rozwalniająco, - E sa, ` 5 E Ser > ee 8 k 3 ` a 
it na obwaro dnie i bez bólu. Osiągnięte skutki GEN SC abu, de w każdej chwili.“ Wierzcie mi, sytuacya pole-|re w Rosyi idzie w śląd za pierwszą. Skorzystano | ju historycznego. Garde (gare ?) gut y touche. Wo- fona pod rozbiór okupacyę Bulgaryi przez Rosyę i 


ło się trzy ty- świecie znane, dlatego można polecić Herbabnego syrup pszyła się, ale nie jest bynajmniej tak pokojową, |tem skwapliwiej ze sposobności upokorzenia ex- bec Rosyi z całą otwartością zaznaczył stanowisko | przemarsz wojsk rosyjskich przez Rumunię. 
jające siły, za „ ne 1 cent). Celem jak głoszą dzienniki londyńskie. ambasadora, iż był on nadzwyczaj przykrym i nie-|swoje względem traktatu z San Stefano; od tego Port Said 30 maja. Angielski okręt pancer 
; lecz jeneral AE p. 1 9 8 en 5505 = BE = T: grzecznym. czasu kilkakrotnie nadchodziły z Rosyi odpowiedzi, ny „Minotaur“ odpłynął dziś do Krety. 


się sławą i lau- 
naciskiem przy- f 
zo znaczną Ro- e e = | 
niejscowość, po- Sasi ej 
zong była biała PRZEGL ĄD p OLIT YOZNY. 


bycze dla przy- 


lecz nie nadeszła taka, któraby wyrównywała ró- 
żnicę zapatrywań. Na interpelacyę Sziraka odpo- 
wiedział Andrassy: Wspomniane wczoraj punkta 
wcale nie wyczerpują wszystkich tych punktów pre- 
liminaryów pokojowych, które zostają w związku 
z interasami Austryi. O wypadkach w Rumunii, i 


Na Krecie powstańcy odrzucają pośrednictwo an- 
gielskie, oświadczając, iż jeden jest tylko sposób 
załatwienia sprawy: przyłączenie wyspy do Grecyi. 

Z Bukaresztu donoszą do Pol. Cor., że armia 
fumuńska wzmacnia się rezerwistami. Minister 
spraw zewnętrznych przesłał rosyjskiemu ajento- 


Piszą nam z Wiednia: Koło polskie uchwaliło na 
dzisiejszem swem posiedzeniu przeważną większo- 
sig 24 głosów przeciw 7 (między tymi siedmioma 
byli pp. Kaczała, Kamiński i Mieroszowski) cały 
bez zmiany wniosek motywowanego przejścia 
do porządku dziennego nad przedłożonym proje- 


w Św. GADKA 4 Depesss telsgreßosne, ktem zmian regulaminu. Na jutrzejszem posiedze-|wi nową notę, w której protestuje przeciw za-|wolnogci Dunaju dla handlu austryackiego i inte-|ku 1859. Francya oświadczyła wówczas, że przed 
„e No niu Izby poselskiej roztrzygnie się los ugody z Wę- | jęciu pe i uskarża się na liczne nadużycia | resach ge na Wschodzie, dla tego tylko|wybuchem wojny zrobi to, do czegoby po wojnie 
wy. N Paryż 29 maja. Hr. Wi ;|grami, gdyż przyjdzie pod głosowanie sporny pro- | wojska rosyjskiego. nie wspominał, ponieważ one same przez się sąjbyła zmuszoną. Również odwołanie się Rosyi do 
Straż policyjna wielki chiad na w Arcyks. prm eTA jekt e zwrotów podatków kon-] Pomimo żądania gubernatora Skutarí, Hussein] ważne. Częściowe użycie kredytu potrzebne będzie | Europy w r. 1876 niebyło wysłuchane. Rosya mu- 


kradzież odzie- 
skradzenia pie- 
(atarzynę Pobi- 


nawet wtedy, gdyby kongres doprowadził do rezul- 
tatu, ponieważ przeprowadzenie uchwał kongresu 
mianowicie w najbliższem sąsiedztwie, może napo- 


baszy, aby Czarnogórcy opuścili strategiczne punkta 
w okolicy Podgorycy, ks. Mikołaj zwleka i usiłuje 
łudzić baszę. 


sumcyjnych między obie połowy monarchii. Sądzę, 
że projekt ułożony ostatecznie przez oba rządy a 
wniesiony przez mniejszość (o głos jeden) komisyi 


Wersal 28 maja. Senat zajmował się dzisiaj 
sprawą wypuszczenia pożyczki trzechprocentow6j 
umarzalnéj na zakupno kolei żelaznych. Chesne- 


argu; Ignacego lon da wir shi jekt i j tanie większością 30 do] Podług Presse, podczas gd iemano że Wło-|tkać na trudności. Przeobrażenie Wschodu nie bę-|żony; idzie t to, ab bied iu si 

SNE awicy zbija ten projekt i żada od „|ugodowej, uchwalony zostanie większością odług e, p gdy mniemano że Wło-| tka udności. Frzeobrażenie Wschodu nie bę-|żony; idzie teraz o to, aby zapobiedz starciu sig 
y; Józefa I „s nia A Minister Say een de be Se 40 głosów. — Złożone na posiedzeniach obu De-|chy ostrzą sobie zęby na Tunis w razie rozbio- dzie mogło być przeprowadzone bez trudności, cho- przeciwnych sobie interesów, które Porta z rachu- 
a pijaństwo czeniu i daje wyjaśnienia o położeniu finansowem, |legacyj przez hr. Andrassego oświadczenie co dojru państwa Ottomańskiego, pokazuje się, że Fran- |ciaż mocarstwa zupełnie w tej mierze znajdą się by w ruch puściła. Jeźliby ten cel został osiągnię- 


cya je ubiegła; miała one bowiem już zawiązać układy 
z bejem, w celu pozyskania Tunisu i przyłączenia 
go do Algieru. Mustafa basza powiernik i minister 


w zgodzie. Co do zajęcia Ada-Kale przez Austryę, 
powiedział hr. Andrassy, że nastąpiło ono w poro- 
zumieniu z Portg i trwać będzie tak długo, dopé- 
ki kongres nie rozstrzygnie o losie tej wyspy. Ro- 
kowania z Porta wagladem wychodźców bośniackich 


m 


użycia kredytu 60 milionów na przygotowania woj- 
skowe i rozwinięcie sit zbrojnych w celu, aby Au- 
strya była gotową poprzeć tak na kongresie jak (en 
na drodze walki swoje żądania i interesa, oraz od- |beja ma w tym celu przybyć do Paryża w towa- 
powiedź tegoż ministra na interpelatye na wczoraj- | rzystwie gubernatora Algieru. Ma się to sfać z wie- 
szych posiedzeniach Delegacyi, wskazująca warunkiidza Aneli, ktéraby_ także „zę swej st” ny;„zajęła 


które mą być wyborne. Budżet r. 1878 wykazuje 
równowagę, budżet na r. 1879 da nadwyżkę. Se- 
nat odrzucił wniosek odroczenia 161 głosami prze- 
ciw 99 iuchwalił pojedyńczo artykuły projektu od- 
nośnćj ustawy, oraz postanowił przejść do drugie- 
Eo czytania. W Izbie deputowanych interpelował 


ożkarzy. q 
nzowy ZOBtaWio” 
inowa zostawi0- 


Bouchet ministra Waddingtona o położeniu Fran. | traktatu sanstefańskiego, na które się nio zgadza | Egipt. Se ce D Nel ` GEN O o EE Ee 
cuzów w Venezueli, którzy jako wierzyciele skarbu, [7234 austryacko-węgierski — oba te bardzo ważnej Prasa rosyjska niezmiernie się uiecierpi„wi tera- [nie zro iusti i papierowa 03'8).— Acne br 
nie otrzymali jeszcze wypłat, lecz doznali zniewag. |akta okazują, iż nie ma żadnego ukiadu. między jźniejszą sytuacyą polityczną, która daje niby pe-tstrzegła sobie jednak, Renta złota 73:80. — Losy z r. 1860 


Minister przyznał prawdziwość tych faktów i oznaj- 
mił, że konsul wyjechał tam z stanowczemi instruk- 
cyami, a skoro nadejdzie od niego raport, rząd 
przedłoży go Izbie. 

Rzym 28 maja. Poseł niemiecki Keudell 
wręczył królowi Humbertowi oznaki orderu or- 
ła czarnego, danego mu przez cesarza Wilhelma 
przy sposobności wstąpienia na tron. 

Londym 29 maja. Bióro Reutera donosi: Po- 
głoska o mniemanym zamachu na cesarzewicza Nie- 


obrad nad urzędem sanitarnym, mówił o zamachu |gresu nie będzie Berlin, lecz Baden-Baden, jak] Andrassemu na kongresie. ; Wbrew doniesieniu pę-| REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
na Cesarza Wilhelma i wzniósł okrzyk na cześć |głoszą ostatnie wieści, to o wiele mniej Rosya bę- |tersburskiemu Timesa, iż jakkolwiek pewnem jest Antoni Kłobukowski. 
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Główny skład naszego | 
Cementu i Wapna hydraulicznego 


izerumek dien św. Leona XIII 

Ww! wydrukowanem z odwrotnej strony Je- Podziękowanie 
ge biogosiawiehstwem danom do = 
NN mM przybyłej deputacy! pols- 
med ee w 10 1 e 55 30, SIĘ Pe x 1 
sch LE szt. 2 zły., 1 szt. dr. w KSIĘ-|wynurzam niolejszem najczu sze po- 
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MIŁKOWSKIEGO w KRAKOWIE. (1061-5-6 - : ) 
— e czucia przy pogrzebie mojego brata 


praszam panów anonim i pseu- 
donim do mnie piszących, żeby 


częściej tylko nieco na większym 

i miększym papierze pisywać raczyli. 
Ocieks, 20 maja 1878 r. 

(1334-28) Wladyslaw hr. Romer. 
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W mojem i mojej rodziny imieniu 


Ô powierzy liśmy na Tarnów i okolicę firmie 
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Przy uliey Reformackiej Wacieja Urbana wszystkim u- gi Ö [1268-11-] 
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na dole od frontu, przyjmuje sig kra- | wym. (1425) Antoni Urban. ee nr zł (EDA ONW 0 * 42 [ust a Wis ki 
w r af” MA) vetwo . €. K. . fabr ortland- 
lownikew 85 erie eect Podziękowanie! Cementu "| Wapna hydraulicznego w Perlmoos Ô metalowe, us Um alles d í 

5 (1383-2-4) i Kufstein. wanny Sitzb a dy w Krakowie przy ulicy Floryańskiój 
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oteaymalo ówioże 


Wody mineralne 


tak krajowe jakoteż zagraniczne 


i sprzedaje takowe skrzyniami jakotek 
pojedynczo. (1182 9-) 
PA EE E „Li 


Dnia 23 b. m. zajął się las w Górce, 


went Wgo Biona Halse, dee, G. S. EE 10299090 
okropnej suszy, ogień byłby się rozszerzał, DOO 
TRUSR EO. 


a sąsiednie lasy Trzebińskie, tudzież wszelkie 
Zakład zdrojowy zostaje otwartym 25 maja 1878. | 


cenach przystępnych. (1388-2-3) 


| Magister farmacji 


młody, wolny od wojska, wykazujący się 
kilkoletnim pobytem w jednej z aptek, po- 
azukuje posady. — Adresoweć uprasza sig: 
Do N. N, na reve p. Zygmunta Wilezyn- 
skiego w Podgórzu. (1411-2-€) 
...... T EOT 


mając 28260 Wy- 
Organista izsenis pos 
kuje posady. — Adres pod lit. A. Z. poste 
restanto Kraków. (1415-2-4) 


i Water - closety 
własnego wyrobu 
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W. KOSYDARSEI 


majster blacharski 


w Krakowie przy ul. 
św. Anny pod L. 199. 
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ay, 


zapasy moje ściętego drzewa, były w naj- 
większem niebezpieczeństwie Tak ogromne- 
mu nieszczęściu za bobiegli Jaśnie Wielmożny | A 
Hrabia Stanisław Ostrowski wła- |$ 

ściciel dóbr w Kcścielcu i jego administra 17 
tor Wny. Aleksander Zenowicz, 
którzy pierwsi przybyli na miejsce pożaru 
a podczas gdy pierwszy osobiście zarządził | 3 
zawiadomienie najbliższego c. k posterunku 
tandarmeryi, drugi zawezwał swoich ludzi na 
polach pracujących i z narażeniem własnej 
osoby pracował niezmordowanie ku przytłu- | g 
mieniu ognia, który też dzięki tym pracom |; 
i dobrego dowództwa ograniczony został na 
przestrzeni 3 morgów lasu. Tym sposobem | $ 
ochroni} sąsiednie lasy i zapasy moje cd| GR 
zguby, wskutek czego mam sobie za obowią: | § 
zek wynurzyć podzękowanie tym rzeczywistym 
przjacielom ludu. (1421) 

Berek Glass z Trzebini. 
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ulica Floryańska, dom Wgo Wojdy I. piętro. 

Z powodu ziespodziewanego wy- 
jazdu, pozbywam towar po cenach 
niżej fabrycznych. (1245-7-11) 


Stary Sącz — Szczawnica. 


Dla wygody gości przejeżdżających do 
Szczawnicy, urządziłem w Starym Sączu 
w Rynka hotel S E n CHI, W 
którym przyzwoita pomieszczenia, szybką 
usługę i wyborny wikt po umiarkowanych 


Maptele sta 4-slarozane 4 zelazisto-stono-sinrczane-szlamowe, ff 
i stono-alkaliczne ¿devoto rozrzedząjące to picia. Zdrój zwany nafto- E 
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Żętyca owcza, zauas wód lekarskich obcych, restauracye i cukiernia. 

Odległość Zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz jedna mila. H, 

Na dworcu znajdują wię podwody wezelbiego rodzaju, Zarząd zasłada także przyjeuje MS 
zamówienia na takowe. e 

Apteka, urząd potzto i telegraficzny w mie jsou. 

Lekarz Zakładu Dr. £. Rieger, krajowy radca zdrowia. 

Zamówienia na pormiesztania mogą być o tyle uwzględnione, o ile dołączony zeda- [i 
tek ubezpiecza czas na mu. (1174-5 6) 
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dany i jako niesz”odliwy polacony. 
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© | tna i wolna od cla. (1169-2-6) 
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stością i doskonałym gatuukiem od- 
maczaisce się złota malarskie 
postotka, srebra i piękne 
metale malarskie, brana; 
poziane itd, do jak najs iękaze- 
go odbioru, przyrzeks jgc zawsze rze 
telną obsługę pizy stosunkowo niz- 


bok Hotelu Drezdeńskiego: Cztery pe- 
keje z przedpokojem, nyżą, kuchnią i spi- 
Żarnią na I piętrze; trzy pokoje z 
przeópokojem, nyżą i kuchnią na III piętrze. 
Pokój z meblami na II piętrze od 1go 
Cze:wca. (1332-4-6) 
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Koronki, wstążki, 4 
— towary passmonioze, ST. 
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tudzież wszelkiego rodzaju 
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Prawdziwy stary jabłecznik 


IK. Nikolai w Wiedniu, Währing, Krenzgasse 20, 
wyborny i przez słynnych lekeray jaknajlepiej polecany dla cierpiących na kamień, piersi, płuca i żo- 
łądek, flaszka 40 c. w. a. 


wGórzeRopczyckiej 
majętności hr. Art. Potockiego 


poleca swój wyrób piwa po nader umiarkowanych 
cenach w beczkach 25 i 50 litrowych: 
50 litrów Unterzeug F 


w powiecie Wielickim, milę od Gdowa . zus imniejszej teznej jeszki 
be hemicz r jeszki, t = 
i Dobczye oddalona, obszaru 200 mor- Aleksander Brandt Ocet z jabłecznika , nania do e v. . „ wyboraego 02781080 Kich cenach. (1215-10-12) | „  mertowogo > : > «1 1. D 
, Wien, Neubau, Hirchengasse $. ý Na żądani la cenniki AKG e RE) A 
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d 7 1 p. w pudełkach po 25 c.. usuwaią natychmiast wskutek obfitego 
Cuki erki Z 4 able eznika kwasu z jabłecznika, chrypkg, flegmg, kaszel, osłabienie żołądka. 
Wyciąg 2 jablecznika, wyborny i najlepszy średek przeciw zatkenin. (730-6-15, 
Skład u p. Jana Jenigi w KRAKOWIE, w Rynku głównym, w Krzysztoforach. 


Uwaga. Szczególniej nadmienić wypada 
wielką vartyg białych i kolorowych koro- 
mek do sukien metr od 2 cent. wyżej. 
Próbki na żądanie opłatnie. (1362-1-6) 
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gów dobrze uprawnej pszennej gleby. 
budynki w dosrym stanie, Jest do 
wydzierżawienia od s. Jana br. 
Bliższa wiadomość w Krakowie przy 
ulicy Szewakiej pod 3ma różami 
Nr. 228, III. piętro. (1248-6-6) 


Non | Kaucja od 25 litzowej beczki wynosi 2 alr. 50 ot. 


- Patent, story do spuszczania 


asjleprzej konstrukcji, gustownie i bardzo trwal 
zrobione, metr C] po 3 air. z 3-letniem poręczeniem: 
odaylka za zaliczką, wzory i cenniki na żądaniu 
opłatnie. 1 (1134-12-50 
J. Desterreichóny 
c.k. uprz. fabryki wyrobów dr wnlanyeb 
w Bkocowie w Szlgsku sustryac. 
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12 dobrych Yyiek ze stall cynowej, a ; DUO nowy motor 


1 bardzo piękna lampa z kulą i cylindrem, w 4 LA Y 
A fi g o sile Ya, 1, 2, 4, 6 1 8 koni. 


1 wielkie lustro w ramach złoconych, 1 
posrebrzany koszyk na chleb, 6 filiza- Zaletą tego uprzywilej. motoru gazowego jest 
nek z Britannia metalu, który nigdy e : 
eż En x y prosta konstrukcya leżąca, 
nie pżernieje, 1 piękny koszyczek na prze możebność postawienia na piętrach domów mieszkalnych, bezpie- 
czeństwo. obejście się doglądania. nader mała korsumeya gazu. 


chadzkę, 5 różnych ozdób dla mężczyzn 
Zupełnie cichy chód. 
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3 szybko > 
| oo Dr. Hartmann, 

ką oxtonek lekarskiego 1 i 
| w Wiedniu, Stadt, Seilergasse Il. 
S Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, E 
5 E u kobiet, niepłodność, bladacz- 
ke, upławy, DS” osłabienie męa- ES 
A mie, bez wyrzynania i bez wypalania E 
A hive i wrzody wszelkiego rodza- Y 
Ju. Listownie takież sameordynowanie: Naj- RB 


zwany kosmetyczny sre 
JĘ kszenie, służy do nen i 
A nisczystości cery. Do nabysia w Kra- E 
H kowie u E. Stockmara. 989.2 4) 
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z ! ; N : Kompromiß ſchafft, der die Friktionen befeitigt, der die 
zweite Ausgleichs kapitulation. Intereſſen ele, der eine fefte Grundlage bildet, 
der die Gemüther beruhigt, der die Herzen erfreut, 

der Sieg gehört dem Ausgleich aus Angft, dem 
Ausgleich aus Reſignation, dem Ausgleich aus 
Intereſſe, dem Ausgleich aus Moihwendigheit..... 
Aus Nothwendigkeit, denn er konnte gar nicht 
abgelehnt werden. Es war, als das Miniſterium 
Auersperg ſeine Entlaſſung eingereicht hatte, 
weil es zum Bewußtſein kam, daß es nicht mehr 
die Majorität ſeiner Partei beſaß, kein Miniſterium 
zu finden, das bereit geweſen wäre, die Ausgleichs⸗ 
verhandlungen mit Ungarn auf der gegebenen 
Baſis zu erneuern. Der Monarch hatte die her⸗ 
vorragendſten Perſönlichkeiten des Parlaments zu 
fidh beſchieden, um ihre Meinung und ihren Rath 
u hören, allein keiner von dieſen Männern hatte 
GI dazu erboten, ein neues Kabinet zu bilden, um 
die Durchführung des Ausgleiches zu übernehmen. 
Das wollte und konnte auch Niemand übernehmen. 
Was mußte alſo geſchehen? Es war keine qui 
mehr vorhanden, um neue Grundlagen für den 
Ausgleich zu ſchaffen. Der konſtitutionelle Weg 
mußte entweder in Ungarn oder in Oeſterreich 
verlaſſen werden und auch dazu hätten ſich, ſelbſt wenn 
die Krone dazu entſchloſſen geweſen wäre, keine 
Männer gefunden. So wurde denn das Miniſte⸗ 
rium Auersperg ausdrücklich zu dem Zwecke 
reaktivirt, um noch einmal einen Verſuch zu machen, 
den Ausgleich durchzubringen. Ein neuer Kom⸗ 
promiß, und ein letzter, kam zwiſchen der öſter⸗ 
denn der Sieg iſt ein entſcheidendes Ueberwiegen, reichiſchen und der ungariſchen Regierung zu 
ift eine Thatſache der Uebermacht, iſt alſo etwas Stande, die Parlamente hatten nur noch die Wahl, 
ganz Anderes, als ein Ausgleich, in welchem die ihn anzunehmen, oder ihn abzulehnen, und ſie haben 
einander entgegenſtehenden Potenzen gleich gemacht ihn angenommen. Damit geht die Funktion des 
werden follen, in welchem fie fih neutralifiren, in öſterreichiſchen Miniſteriums eigentlich zu Ende, es 
hat ſich erfüllt, was in den ſchwerſten Tagen der 
wirthſchaftlichen Kriſe vorausgeſagt worden war: 
das Miniſterium Auersperg bleibt, bis der 
Ausgleich erneuert worden iſt, das iſt die Grenze 


pit freut fid) nicht feines Triumphes 

Sieger freut [l es, 
er gat die Schlacht gewonnen, aber er hat keine 
Trophäen aufzuweiſen, der Lorbeer wird nicht auf 
ſeine Stirne gedrückt, ſein Muth wird nicht ge⸗ 
prieſen werden, die Kunde von ſeinem Erfolge wird 
keinen Jubel wecken. Das war kein Kampf um die 
hohen Güter des Menſchen, kein Kampf, in welchem 
der Ehrgeiz um die Palme des Ruhmes ringt, 
kein Kampf um die Herrſchaft der Parteien und 
auch kein Kampf, der das Herz raſcher pochen 
macht, der die großen Leidenſchaften wachruft, der 
das Intereſſe bis zum Gipfel der Spannung 
ſteigert. Diejenigen, welche ſiegten, ſind unmuthig 
ob ihres Erfolges, und diejenigen, welche beſiegt 
wurden, haben nicht für eine verlorene Sache ge: 
kämpft. Das Abgeordnetenhaus at mit einer Ma⸗ 
jovitát von dreiundvierzig Stimmen den be- 
ſtrittenſten Theil des Ausgleichs votirt. Hat das 
Miniſterium geſiegt? Wir beſitzen kein Miniſterium 
in der fonftitutionellen Bedeutung dieſes Wortes. 
Hat eine Partei gefiegt? Es iſt keine ſolche in der 
parlamentariſchen Bedeutung dieſes Wortes vor⸗ 
handen. Das Miniſterium ift in dem letzten Stadium 
des Auflöſungsprozeſſes, die Parteien ſind in dem 
erſten Stadium des Neubildungsprozeſſes. Es hat 
alfo vielleicht eine Idee geſiegt, eine große, be⸗ 
freiende, mächtige, ſegensreiche Idee? Nein, der 
Sieg gehört blos dem Ausgleich. Der Sieg gehört 
alſo einem Weſen, das ſelbſt den Sieg ausſchließt, 


auf die eine oder die andere Seite neigen ſoll. 
Doch, der „Sieg“ gehört dem Ausgleich, aber nicht 
einem ſolchen, der einen dauernden und beſtändigen 
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feiner Exiſtenz, es kann über dieſen Termin hinaus 


nicht weiter beſtehen bleiben, 
nicht früher ſcheiden. 
Geheimnißvolle Sagen erzählen von einem 
Schiffe, daß durch Sturm und Nacht dahin fährt, 
ohne daß ihm die gefährlichſte Wendung und das 
ſchroffſte Riff Schaden bringen könnten. An ſtillen 
Tagen liegt es unbeweglich vor Anker und wenn 
es ein vorwitziger Matroſe beſteigt, ſo erblickt er die 
Mannſchaft wie im feſten Schlaf, aber ohne daß 
das Herz ſchlägt und der Athem die Bruſt hebt. 
Niemand kann ſich des Schiffes, kann ſich des 
Steuers bemächtigen, denn es iſt unmöglich, die 
verzauberte Mannſchaft von der Stelle zu bringen. 
Nimmt man aber eine handvoll Erde und ſchüttet 
ſie dem Kapitän und ſeinen Untergebenen auf die 
Häupter, ſo zerfallen die Körper, der förmliche 
Tod tritt ein und nun mag Derjenige, der die 
Erde gebracht, ans Steuer treten. Der Ausgleich 
ift jenes handvoll Erde für das Ministerium 
Auersperg, nun wird es zur Ruhe kommen 
können, nun wird ein anderer Kapitän, nachdem 
das Schiff vor dem Anker des Ausgleichs liegt, 
die Leitung antreten, ohne fürchten zu müſſen, ſofort 
den Kampf mit den entfeſſelten Elementen auf⸗ 
nehmen und zu eee Maßregeln greifen 
zu müſſen, die vielleicht Rettung, ſicher aber Bes 
ſchädigung dem Fahrzeuge bringen. Was kann der 
Ausgleich für uns anderes ſein, als die Operations⸗ 
baſis dafür, daß nicht noch ein Ausgleich noth⸗ 
wendig werde, daß nicht die Monarchie von Aus⸗ 
gleich zu Ausgleich falle? Der Dualismus iſt eine 
mögliche Inſtitution, aber die Periodizität des Aus⸗ 
gleichs macht ihn unmöglich. Einen dritten Sieg 
wird der Ausgleich in Oeſterreich nicht erringen. 
Beim erſten Ausgleich waren es nur einund⸗ 
dreißig Abgeordnete, welche gegen den Ausgleich 
am 14. Dezember 1867 ſtimmten. Beim zweiten Aus⸗ 
gleich waren es einhundertzweiundzwanzi 
Abgeordnete, welche gegen den Ausgleich vom 1. Sunt 


aber es kann auch 


mehrung der Unterhaltungsmittel durch die Beiſchaffung 
eines ſinnigen Gedähmißfcerzipieles geſchaffen. Denn die 
ergötzlichſten Wort⸗ und Begriffsverwechslungen, mit den 
obligaten Geſellſchaſtsſtrafen dabei, find zu erzielen, wenn 
die Aufgabe gegeben wird, ohne Fehler und Irrung her⸗ 
zuzählen, wie viel parlamentariſche Korporationen dieſe 
Woche an der Arbeit waren, welche von ihnen an dem 
und welche an jenem Tage Sitzung hielt und was für 
Gegenſtände da und dort zur Behandlung kamen? Die 
Reichsraths⸗Delegation, die ungariſche Delegation, jede mit 
ihrem Budget⸗Ausſchuß und mit ihrem Ausſchuß für die 
auswärtigen Angelegenheiten; die Ausgleichs⸗Deputation; 
der Ausgleichs⸗Ausſchuß des Abgeordnetenhauſes; der 
Budget⸗Ausſchuß des Abgeordnetenhauſes; das Abgeord⸗ 
netenhaus ſelber und das Herrenhaus! Das ſchwirrte 
durcheinander und wirrte ſich vor Augen und Ohren, daß 
man wirklich nicht mehr wußte, ſollte der Kaffeezoll in 
der Höhe von 24 Gulden bewilligt werden, weil 
die Großmachtſtellung Oeſterreich⸗Ungarns es begehrte, 
daß Graf Andraſſy mit keinem wohlfeileren Kaffee 
auf dem Kongreß erſcheine und wir nicht etwa vor dem 
verſammelten Europa in den kompromittirenden Ruf ge⸗ 
rathen, ausſchließlich ſchnöden Gemperle zur Jauſe zu 
kredenzen — oder ſollten die ſechzig Millionen her⸗ 
gegeben werden, um den Ungarn ein kleines Schmerzens⸗ 
geld dafür zu bieten, daß ſie überhaupt noch wenigſtens 
eine Zeit lang in unſerer fatalen Geſellſchaft aushalten 
müſſen, und haben unſere Truppen Ada⸗Kaleh beſetzt, 
damit nicht durch einen neuerlichen Wechſel im Groß⸗ 
vezierat Graf Hohenwart wieder zur Regierung ge⸗ 
lange? In einem ſolchen krauſen Durcheinander kann es 
einem Miniſter leicht gejcheben, daß er mitunter nicht 
weiß, wen er eigentlich vor ſich hat, und ſo iſt auch die 
kleine Verwechslung, welche dem Grafen Andraſſy mit der 
zis⸗ und der transleithaniſchen Delegation paſſirte, wohl 
zu entſchuldigen. Se. Exzellenz befand ſich nämlich, als 
er in dem ungariſchen Delegationsausſchuſſe ſprach, offen⸗ 
bar in der optiſchen und akuſtiſchen Täuſchung, daß er 


Hiezu ein Einlagsbogen. 


Parlaments⸗Scherzo. 


„Ausgleichs Gebot, 

Die ſüße Noth, 

Die legten's ihm in die Bruſt; 
Nun fang er, wie er mußt'! 

Und wie er muß'k, fo fount’ er's, 
Das merkt' ich ganz beſonders.“ 


Des Volksvertreters Lied aus Richard Wagner's 
„Meiſterſinger von Nürnberg.“ Das heißt, der Hanns 
Sachs ſingt es dort eigentlich und von „Lenzes Gebot“ 
fingt er im Ürtert, Da aber in dem Wagner⸗Konzert 
am vergangenen Montag ein Reichsraths⸗Abgeordneter 
das Lied vortrug, ſo mußte ſich wohl die kleine Variante 
empfehlen, um den künſtleriſchen Drang des Sängers mit 
feinen politiſchen Berufspflichten in Einklang zu ſetzen 
und in ihm jene augenblickliche Stimmungs⸗Aktualität zu 
erzeugen, welche die höchſte Vollendung der Geſangstechnik 
dem wirklichen, unmittelbaren Empfinden nicht nachzu⸗ 
bilden vermag. Und in der That, wie muß es in der 
Seele eines Volksvertreters vibriren und mit welch rüh⸗ 
render Gewalt das Gefühl in ſeinem Tone nachzittern, 
wenn er der „ſüßen Noth“ gedenkt, die es ihm „in die 
Bruſt legte“, für Steuerreſtitution und Kaffeezoll von 
24 Gulden zu ſtimmen. Einer wie der Andere mochten 
es zwar nicht gerne thun, der Eine oder der Andere 
mochte wohl auch den Mannesentſchluß gefaßt haben, 
nicht nachzugeben — aber „die ſüße Noth.“ Und „nun 
ſang er, wie er mußt' — und wie er mußt', ſo 
fonnt er's — das merkt' ich ganz beſonders.“ Das 
richtige Reichsrathslied: „Wie er mußt', ſo konnt' er's.“ 
In welcher Tonart immer ihm das „Muß“ von der 
Miniſterbank vorgeſungen wird, ob drohend, ob zärtlich 
ſchmeichelnd, ob melancholiſch klagend, es thut immer 
ſeine Wirkung: „Wie er mußt', ſo konnt' er's.“ 

Für die rauhen Mai⸗Abende auf dem Lande, welche 
der Pflege des Geſellſchaftsſpiels im herbſtlich geſchloſſenen 
Zimmer ſo günſtig ſind, hat das parlamentariſche Reper⸗ 
toire der Woche übrigens eine gewiß erwünſchte Ver⸗ 


den öſterreichiſchen Ausſchuß vor ſich habe, dem er die 
Nothwendigkeit der ſechzig Millionen noch einmal recht 
eindringlich machen müſſe, damit im öſterreichiſchen Ab⸗ 
geordnetenhauſe keine weiteren Schwierigkeiten erhoben 
würden. So taud'e er denn feine Rede in die düſterſte 
Farbe und malte nicht mehr Grau in Grau, fons 
dern Schwarz in Schwarz. Tags darauf aber geſchah 
gerade das Umgekehrte. Da ſprach er von den Zis⸗ 
leithaniern und gerieth augenſcheinlich in den Wahn, er 
befinde ſich bei ſeinen ungariſchen Landsleuten, mit denen 
er wegen des Geldes ſchon handelseins geworden war 
und denen er alſo keine Aengſlen mehr einzujagen brauchte. 
Da gab er denn die holdeſten Gemüthsfarben Hoffuungs⸗ 
grün und Zukunftsroſa, Kongreßblau — das Blau der 
Lebe nämlich, mit der man fo traulich beiſammenſitzt — 
und Friedensweiß auf ſeine Palette. Ein pures Miß⸗ 
verſtändniß, wie geſagt, Se. Exzellenz hatte ſich bei dem 
Gewühle in der Adreſſe geirrt. Die Transleithanier aber 
erfuhren ſolcher Weiſe mit Schrecken, daß trotz der ſechzig 
Millionen, die ſie mit bereitwilligen Händen, oder eigent⸗ 
lich Lippen, hergegeben — denn das Meiſte kommt ja 
doch auf uns — die Dinge möglichft ſchlecht ſtehen, 
während die Zisleithanier, die erſt hergegeben haben, mit 
Staunen fragen mußten, wozu denn das Geld gusgegeben 
werden müſſe, wenn ohnedem ſchon Alles ſo herrlich von 
Statten gehe. 

Die nue deutſchen Kollegen des Grafen Andraſſy 
auf der Regierungsbank konnten ſolchem Irrwahn nicht 
verfallen. Sobald ſie nicht verſtanden, was die Redner 
eigentlich wollten, wußten ſie, daß ſie Magyaren vor fig 
hatten und bald frug der Eine, bald der Andere von 
ihnen den ſich gleichfalls auf der Regierungsbank befinden⸗ 
den gemeinfamen Verfaſſer und Ueberſetzer des „Kuß“, 
was denn der „geehrte Redner“ gefagt habe? Der Ueber⸗ 
ſetzungs⸗Hofrath that, wie man begehrt — was er aber 
zu überſetzen hatte, war nicht immer ein Kuß. 


Sim, Schleſinger! 
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1878 fimimien, Die Progreffton iſt eine rapide, 
bie Zahl hat ſich in zehn Jahren vervierfacht, 
noch th wte Sabre und der Ausgleich wird 
keine einzige Stimme mehr im öſterreichiſchen 
Parlamente finden, ein Ausgleich wie der von 
1867 ant der von 1878. 

i enn man auf einem hohen Thurme ſteht, 
fo thut nian bekanntlich gut daran, die Stufen 
hinabzuſtaigen, will man ſicher und heil unten an- 
kommen. Man springt nicht hinunter. Ein gefähr⸗ 
licher Sprung wäre es geweſen, wenn der Aus: 
leich jetzt einfach abgelehnt worden wäre. Noch 
Ba wir auf dem höchſten Punkte des Dualismus, 
noch berfügt Ungarn über die mächtigſten Einflüſſe, 
noch it gas ungariſche Volk und das ungariſche 


Parke zt in höchſtem Grade eiferſüchtig auf das, 
was ſeine Selbſtſtändigkeit nennt, noch iſt nicht 
Dir der Leitha die Erkenntniß durchgedrungen, 
aß alleſammt zu arm ſind, um zwei ſelbſt⸗ 


ſtändige Staaten zu bilden, daß wir auf die ge- 
naueſte Berückſichtigung unſerer gegenfeitigen Inter⸗ 
eſſen angewieſen find, daß die Intereſſengemein⸗ 
ſchaft, welche beſteht, nicht auf internationalem 
Wege gewahrt bleiben kann, daß die dringendſten 
und größten Aufgaben zu löſen ſind, daß die 
witthidajtliden Aufgaben gar nicht gelöſt 
werden önnen, wenn nicht ein anderes Ber- 
hältniß zwiſchen den beiden Theilen ein⸗ 
tritt, als das des periodiſchen Ausgleichs. 
Zu dieſer Erkenntniß iſt Ungarn nach nicht fort⸗ 
geſchritten, jetzt hätte Ungarn ſich E ſicher 
nicht dem gefügt, was unſer Intereſſe und zugleich 
ſein Intereſſe iſt, nur Mittel der Macht, der 
Unterwerfung hätten alſo jene Veränderungen bez 
wirken können, die nach dem Ablehnen des Aus⸗ 
gleichs in dieſem Augenblicke hätten eintreten 
mijjen, um den Bürgerkrieg und noch Schlimmeres 
zu verhüten. Werden aber innerhalb der nächſten 
en Jahre, werden nach zehn Jahren nicht die- 
V ben Erwägungen giltig fein? Das iſt möglich 
und dann if eben nichts Anderes zu machen, dann 
iſt keine andere Bedingung der Exiſtenz vorhanden. 
Allein die wirthſchaftlichen Verhältniſſe 
werden aller Wahrſcheinlichkeit nach eine hin⸗ 
reichende Gewalt ausüben, um die Anſchauungen 
der Ungarn unſeren Anſchauungen näher zu 
bringen. Mag auch der jetzige Ausgleich die Laſten 
Ungarns um zwei, drei oder vier Millionen 
leichter gemacht haben, das iſt von keinem großen 
Belange. Wenn der Ausgleichsrummel vorüber iſt 
und man in Ungarn wieder anfangen wird, zu 
rechnen, ſo wird man ſchließlich finden, daß Un⸗ 
garn aus eigener Kraft und eigenen Mitteln nicht 
jene Stellung aufrecht zu erhalten im Stande iſt, 
die es heute noch behaupten will. Wir beide, 
Oeſterreich ſowohl, als Ungarn bedürfen der 
wirthſchaftlichen Rekonſtruktion, wir bedürfen ihrer in 
der dringendſten Weiſe, keine Angelegenheit iſt fo 
wichtig als diefe für die Staaten, wie für die 
Völker. Die wirthſchaftliche Rekonſtruktion aber ift 
unmöglich, wenn der Dualismus in der Form des 
Ausgleichs fortdauern ſollte, wenn die natürlichen 
Verhältniſſe nicht in ihr Recht wieder eingeſetzt 
werden. 

Die politiſchen Aufgaben, die uns in der 
nenen Epoche des Ausgleichs bevorſtehen, ſind alſo 
in erſter Linie wirthſchaftliche. Die Monarchie 
hätte den Ausgleichskampf leichter beſtanden, dem 
Kampf wäre die Bitterkeit und die Feindſeligkeit 

enommen worden, wenn die ökonomiſchen Vers 
Baltie in beiden Theilen des Reiches beſſere und 
lücklichere geweſen wären. Allerdings, wenn in 

eſterreich und in Ungarn jene Wirthſchaftspolitik 
auch ferner die herrſchende bleibt, welche ſeit dem 
Ausbruch der Kriſe hier und dort in Uebung 
ſtand, wenn der Unternehmungsgeift mißachtet und 
unterdrückt, wenn das Beſtehende dem Zerfall 
preisgegeben und alles Neue im Keime unterdrückt 
wird, wenn die Regierungen fortfahren, die fteigen- 
den Defizite durch Steuererhöhungen zu dämpfen, 
ohne daß der Bevölkerung die Möglichkeit geboten 
wird, neue Quellen des Erwerbs zu eröffnen, wenn 
die Staaten die ſich bildenden Kapitalien fort⸗ 
während durch neue Anlehen an ſich ziehen, wenn 
die weſentlichen Abſatzgebiete unſerer Induſtrie 
anderen Ländern anheimfallen, dann werden auch 
die nächſten zehn Jahre dahingehen in heftigen 
politiſchen Kämpfen zwiſchen beiden Reichstheilen, 
in Kämpfen, die aufreibend wirken werden, in 
denen der Sieg und die Niederlage gleich peinliche 
und unglückliche Wirkungen hervorbringen 

Die alten politiſchen Parteien in Oeſterreich 
haben aufgehört, zu exiſtiren, das zeigt die geſtrige 
Schlußabſtimmung im Abgeordnetenhauſe. Eine 
neue Parteibildung entwickelt ſich. Sehr viele von 
Denjenigen, die geſtern für den Ausgleich geſtimmt 
haben, werden der großen Partei beitreten, die 
keinen weiteren Ausgleich in der zweimal beob⸗ 
ahteten Form ¿ulafjen wird. Die parlamentariſchen 


Klubs, welche wir kennen, werden dieſe Seffion 
nicht überdauern. Der Klub der Linken beſteht 
eigentlich nicht mehr, der Fortſchrittsklub, indem 
er alle Elemente, welche gegen die Fortdauer der 
Suprematie Ungarns ſind, in ſich vereinigen muß, 
wird in vielen Stücken ſeine Tendenzen ändern 
müſſen, wird ein durchaus anderer werden. Eine 
Ungarn gegenüber tonnivente Regierung wird keine 
Majorität haben, ein Miniſterium ohne ein Pro⸗ 
gramm wirthſchaftlicher Regenerirung wird ſich 
nicht beharpten können. Der neue Ausgleich, indem 
er den plötzlichen Zuſammenbruch des Beſtehenden 
verhindert und Raum zur Entwicklung einer großen 
Partei und zur Aufſtellung eines großen wirth⸗ 
ſchaftlichen Programms ſchafft, wird zu ertragen 
ſein. Damit haben wir die günftige Seite des Er⸗ 
eigniſſes des geſtrigen Tages bezeichnet Die Debatte 
war leidenſchaſtlich erregt, die Abgeordneten 
Plener und Beer gegen die ungariſche Nefiitu- 
tionsformel, Tomaszezuk und Suef Wir De 
ſelbe, fanden von ihren Geſinnungsgenoſſen den 
lebhafteſten und ſtärkſten Beifall. Wir rerzichten 
darauf, dieſe Reden wiederzugeben oder auch nur 
zu charakteriſiren, genug an dem, daß an Energie, 
Schwung und Pathos ſelten vier aufeinander fol⸗ 
gende Reden ſich ſo zu überbieten ſuchten, wie 
dieſe. Die Abſtimmung ſelbſt bot ein höchſt inter⸗ 
eſſantes Bild. Bei keiner anderen Gelegenheit 
waren die Plätze des Hauſes ſo dicht gefüllt. Es 
fehlten im Ganzen nur achtundzwanzig Abgeord⸗ 
nete. Anfangs hatte die Regierung nur einen Vor⸗ 
ſprung von ſieben, acht Stimmen. Erſt beim Buch⸗ 
ſtaben „K“ ſtellte ſich das Verhältniß wieder 
günſtiger für ſie und ſchwankte von da ab zwiſchen 
fünfunddreißig und vierundvierzig Stimmen 
Majorität. Das Reſultat der Abſtimmung, das 
der Präſident verkündete, wurde ohne irgend eine 
Kundgebung aufgenommen, die Abgeordneten be⸗ 
eilten ſich, den ſchwülen Raum zu verlaſſen, kaum 
daß es gelingen konnte, die letzten Paragraphe des 
Geſetzes, die nicht weſentlicher Art ſind, zur Er⸗ 
ledigung zu bringen. Die zweite Ausgleichs⸗ 
kapitulation hat begonnen, der Ausgleich hat ſeine 
zweite Dienſtzeit angetreten. Doppeldeutig iſt das 
Wort „Kapitulation“; in welcher der beiden Be⸗ 
deutungen, als Dienſtzeit oder als Unterwerfung, 
es genommen werden ſoll, das hängt von dem 
ab, wie der zweite Ausgleich benützt werden wird. 

Am Montag wird der Reſt der Ausgleichs⸗ 
vorlagen der Berathung unterzegen, darunter be⸗ 
findet fih die Erhöhung des Kaffcezolles auf 
24 fl., worüber aller Wahrſcheinlichkeit nach noch 
eine lebhafte Debatte ſtattfinden wird. 

* 


* * $ 
Die Abſtimmun g. 

An der Abſtimmung nahmen 287 Abgeordnete 
Theil. Achtundzwanzig Mitglieder des Hauſes fehlten. 
Von den 287 Anweſenden ſtimmten 165 für, 122 gegen 
die Regierung; die letztere hatte hiernach eine 
Majorität von 43 Stimmen; zu Gunſten des Aus leichs 
votirten die Polen, die Ruthenen, das linke Zentrum, 
das Gros der Linken, die Mehrzahl der Mitglieder vom 
neuen Fortſchrittsklub und Abgeordneter Wegſcheider vom 
alten Fortſchrittsklub. — Gegen den Ausgleich votirten 
die alte Fortſchrittspartei, das rechte Zentrum, ſechzehn 
Mitglieder der Linken, darunter Herbſt, Banhans, 
Beer, Auſpitz, Demel, Dum ba, Giskra, Gr de 
nitid, Hallwich, Beeg uf f., das rechte Benz 
trum, ſieben vom neuen Fortſchrittsllub und die Wiener 
Demokraten. Als der Name des Abgeordneten Groß 
Wels) gerufen wurde und dieſer fein Votum zu Gunften 
der Regierung abgab, wurde dieſes Votum mit Gelächter 
aufgenommen. ; 

Mit Ja, für den Ausgleich, haben geſtimmt die 
Herren Aleſani, Antonietti, Areſin, Attems, Bartoszewski, 
Baum, Beeß, Begna, Blumencron, Budynski, Bonda, 
Garnett, elmecki, Chlumegty, Chrzanowski, Ciani, 
Claudi, Colloredo, Conſolati, Czaykowski, Czerkawski, 
Deſchmann, Dormitzer, Dürnberger, Dunajewski, Dworski, 
Dzwonkowski, Edlmann, Cichhoff, D’Elvert, Fluck, Forſter, 
Friedrich, Fürth, Fürſt, Ganahl, Gentilini, Glaſer, 
Gnicwoss, Götz, Goluchowski, Gomperz, Grocholski, Groß, 
Haaſe, Hackelberg, Halka, Haller, Handel, Hausner, Heinz, 
Hippolit, Hönigsmann, Hopfen, Horodyski, Horſt, Hotſche⸗ 
var, Isbary, Janowski, Jaſinski, Jaworski, Jeniſſon, 
Juzyezynski, Ratat, Kalier, Kalnoky, Kaminski, Kiel⸗ 
mannsegge, Kinsky, Kochanowski, Konopka, Korb fen.. 
Kotz, Kowalski, Közlowski, Kraſicki Franz, Kraficht „ofe, 
Krynicki, Krzeczunowicz, Krzyzanowski, K 0, 
Kuranda, Kutſchera, Langer, Leinner, Lepköfbski, Liebig, 
Liubiſſa, Lumbe, Makowitz, Mansfeld, Mayr, Mendels⸗ 
burg, Mieroczewski, Mises, Moritſch, Naumowicz, Nens 
mann, Neuwirth, Niſchelwitzer, Nitſche, Oppenheimer, 
Pauer, Pawlikow, Werger, Petrowicz, Petruszewicz, 
Pillerstorff, Pino, Pirquet, Planck, pode, Poelt, 
Pretis, Renney, Rieſe, Richter, Ritter, Ruczla, Ryd⸗ 
zowski, Rylski, Salm, Sandrinelli, Scharſchmidt, Schier, 
Schürer, Schwab, Seidemann, Spens, Steffens, Stöhr, 
Stradi, Streer, Stremayr, Styrza, Sueß Eduard, Sueß 
Friedrich, Suppan, Suttner, Szwedzicki, Terlago, Teuſchl, 
Theumer, Thurn, Tomasczuk, Tyskiewiez, Ujeiski, Vidulich, 
Wächter, Waldert, Wanka, Wedl, Weeber (Olmütz, Weg- 
ſcheider, Weigl, Weiß, Wickhoff, Wildauer, Winkler, 
Wittmann, 7 aa Wolski, Woynarowicz, 
Zedtwitz, Ziemialkowski. Keess 
8 Gam den Ausgleich baben geftimmt Auſpitz, 
Barnfeind, Banhans, Varho. Bareuther, Beer, Bertolini, 
Plaag, Brader, Brandis, Budig, Ciani, Coronini, Demel, 
Dinſtl, Dittes, Dubsky, Dudatid, : Dumba, Edlbacher, 
Fanderlik, Fiſcher, FIbregger, Fuchs (Schleſien), Fuchs 


beſonderen Miſſion nach 


(Mähren), Jurtmüller, Sanzwohl, Gistra, Graf, Granitſch, 
Greuter, Oudenus, Hallig, Hammer, Harant, del 
Heilsberg, Heinrich, Held, Herbſt, Hermann, Hofer, 
offer, Hohenwart, Holzer, Kaifer, Karlon, Keil, 
tellersperg, Klaie, Klepſch, Klier, Klinkoſch, Köppl, Kopp, 
Kronawetter, Rufy, Landau, Lagl, Lienbacher, Maga, 
Meibler, Menger, Mepit, Mildſchuh, Monti, Nabergoj, 
Negrelli, Neumayer, Obentraut, Oberleithner, Oelz, 
Pfei Pacher, Panowsky, Pawlinowic, Pees, Petriſch, 
Pfeifer, Pflügl, Portugall, Plener, Poſch, Prazak 
Promber, Prostomes, Rodler, Roſer, Ruß, Sandner. 
Saxinger, Schau, Schöffel, Schönerer, Schrank, Schrems. 
Schrom, Seidl, Seutter, Sigl, Skene, Sternbach, Steudel, 
Sturm, Thomas, Umlauft, Valuſſi, Vicentini, Vitecich, 
Vosnjak, Walterskirchen, Weber, Weinhandel, Weiß⸗ 
Starkenfels, Wirz, Wurm, Zaillner, Ballinger, Baik 
berger, Zſchock. } 5 
Gefehlt haben Bajamonti, Breſtel, Ciencialla, 
Dipauli, Doblhoff, Golab, Gierowski, Golejewśti, 
po eamona Hormuzaki, Jeſſernigg, Kaczala, Korb (jun.), 
übek Max, Laffer, Ozarkiewiecz, Poleſini, Razlag. 
Rubinſtein, Ryger, Sangusto, Schaffer, Skrzynski 

Smarzewski, Wolle, Turnherr, Tinti, Zaklinski. 

* 
* * 

Es wird intereſſiren, die Namen jener 31 Abgeord⸗ 
neten zu verzeichnen, welche am 14. Dezember 1867 
gegen den Ausgleich geſtimmt haben. Es waren das Die 
Herren: Bachofen v. Echt, Graf Barbo, Baron Beek, 
Cerne, Graf Dubsky, Graf Dürkheim, Baron Eichhoff 
Baron Geüſau, Baron Giovanelli, Greuter, Dr. Haniſch 
Baron Herbert, Jäger, Graf Kinsky, Baron Korb 
Weidenheim, Baron Kibet Aron” Laudon, iyol 
Mändelbtüh, Pockſtaller, Proskowetz, Dr. Jinger, Stene 
Steffens, Ritter v. Szabel, Dr. Toman, Tomanek, Ritte 
v. Tſchabuſchnigg, Viktorin, Baron Widman, Wiesler. 


Wien, 1. Juni. 
Den Berichten aus den letzten Delegations⸗Be. 
rathungen will die Berliner „Nat.⸗Ztg.“ entnehmen, daf 
zwiſchen Wien und Petersburg bisher noch nicht 
geordnet fei. „Graf Andraſſy ift ſehr bereit, vom 11. Juni 
ab zum Kongreß zu erſcheinen, allein in der Hoffnung. 
daß zwiſchen England und Rußland ein Uebereinkommer 
getroffen ſei, welches die öſterreichiſchen Intereſſen nicht 
chädige. Dieſe negative Seite ſcheint denn auch aller⸗ 
dings den obigen Mittheilungen zufolge den Abmachungen 
innezuwohnen; nur ift die Enthaltung von öſterreichiſchen 
Intereſſen eine ſo große, daß der Verdacht entſteht, man 


= 


"habe fih um fie gar nicht gekümmert. „Garde qui y 


touche !* fagt Graf Andraſſy. Aber wenn nun Niemand 
dran rührt und doch über den Orient verfügt wird? Eine 
Verſtändigung mit Rußland iſt offenbar verſucht 
worden, die Anſchauungen Oeſterreichs über den 
Vertrag von San Stefano hat Graf Andraſſy — vielleicht 
wieder blos in negativer Weiſe? — dem ruſſiſchen Ka⸗ 
binet gegenüber dargelegt, aber — eine ruſſiſche Antwort, 
„welche die divergirenden Anſchauungen ausgeglichen 
hätte“, kam bisber nicht. Es gehört ſicher viel Hoffnungs⸗ 
fteudigiat dazu, um unter folgen Umſtänden eic, en 
Herzens zum Kongeez zu eilen.“ Uebrigens darf daz 
Lob, welches Graf N draſſy geſtern der ehrliche Bere 
mittler⸗T báciotes des Fürſten Bismarck ſpendete, viene bt 
doch in Zu neendang mit der Meldung gebracht werven, 
die Untertandinngen zwiſchen St. Peterburg und Wien 
fein auf Bismarcks Anregung wieder aufgenommen 
worden. Ob man in der That noch ſo weit auseinander 
geweſen ſei, wie vielſach behauptet wird, darf rielleicht 
bezweifelt werden. Ja, es würde ſich, nach der in ſonſt 
unterrichteten Kreiſen herrſchenden Anſchauung, in der 
Hauptſache nur darum handeln, nachdem die engliſch⸗ 
ruſſiſche Verſtändigung hergeſtellt ſein wird, demjenigen 
eine definitive Form zu geben, was zuvor ſchon zwiſchen 
Wien und St. Petersburg abgeredet worden war. 

Dieſer Verſion würde auch entſprochen, was in 
einem Schreiben der „Pol. Korr.“ aus St. Petersburg 
vom 29. Mai geſagt wird: „In unſeren offiziellen 
Sphären ift man nicht der Anſicht, daß das Wiener 
Kabinet gleich der Türkei über die ſich vorbereitende 
ruſſiſch⸗engliſche Verſtändigung verſtimmt ſei. 
Einmal wünſcht das Wiener Kabinet ſo gut, wie alle 
anderen Mächte, wenn nicht noch mehr, die Erhal⸗ 
tung des Friedens. Weiters aber weiß es, daß die öſter⸗ 
reichiſchen Intereſſen bei einer ruſſiſch⸗engliſchen Verſtän⸗ 
digung unmöglich Schaden leiden können. Die auf⸗ 
richtige Unterſtützung, welche Deutſchland uns angedeihen 
läßt, dauert fort. Fürſt Bismarck hat die Ideen des 
Grafen Schuwaloff in warmer Weiſe gebilligt und offen 
die Anſicht ausgedrückt, daß, wenn der Zuſtand des 
Fürſten Gortſchaloff dieſem die Theilnahme am Kongreſſe 
nicht geſtatten würde, Graf Schuwaloff der einzige Mann 
wäre, welcher ihn würdig erſetzen und ſowohl durch ſeine 
Kenntniſſe, wie durch feinen Charakter die Verhandlungen 


Guten führen könnte.“ i 
I des rumäniſchen Senats, 


Der Vize > Prdjident ER 
Demeter Bratiano, welcher Rumänien auf 


nti Konferenz vertreten hat, ift in einer 

der Konſtantinopler jA A en ot do 
je Anregung zu dieſer Miſſion iſt vom erenten ¢ 

a se Galina in Bukareſt, Mr. White, ua 
geben worden, wie auch engliſcherſeits dieſer Miſſion da 
Terrain in Ronfiantinopel geebnet worden iſt. Als oſten⸗ 
ſibler Zweck dieſer Miſſion wird die Erlangung der 15 
erkennung der Unabhängigkeit Rumäniens fettens er 
Pforte bezeichnet. Weiter reichende Verſionen bezeichnen 
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Anhindigungs-Barenn und Hanple = 
Expedition: 

I., Wofzeile 22. d 
Infertionspreis nach anfitegendem Tarif. 
Annoncen aus Frankreich, Belgien, Hola 
land und England übernehmen aus⸗ 
schließlich die Herren ch. K. Dande & Co. 
in Paris, Fränkfurt a. M., Berlin de. 
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— Die wii Hite Nummer der 
Zeitung“ erſcheint am Montag Früh. 
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Der Lord⸗Präſident. 
Wien, 1. Juni. 
Die Würfel find gefallen; die entſcheidende Ab⸗ 
ſtimmung in Sachen des Ausgleichs hat heute im Mb- 
geordnetenhauſe ſtattgefunden, ſie iſt zu Gunſten Ungarns 
ausgefallen, das Cabinet Auersperg hat geſiegt und die 
Gegner der Mehrbelaſtung Oeſterreichs ſind un erlegen. 
Schon in den nächſten Tagen wird auch das Herrenhaus 


über den Ausgleich ſchlüſſig werden müſſen. Es 
iſt als gewiß anzunehmen, daß die große Mehrheit 
in unſerer Pairskammer bereits dazu vermocht 


worden iſt, ohne lange Berathung den Beſchlüſſen des 
andern Hauſes beizutreten. Nichtsdeſtoweniger iſt die Be⸗ 
völkerung gejpanut darauf, zu erfahren, wie die einzelnen 
politiſchen Koryphäen des Herrenhauſes dem allerneueſten 
Ausgleiche gegenüber Stellung nehmen werden... Am 
17. Januar 1876 hat ſich ein gewählter Kreis unſerer 
erblichen und lebenslänglichen Geſetzgeber verſammelt, 
um zu berathen, wie angeſichts der devorſtehenden 
Ausgleichsverhandlungen das gute Necht der, weſtlichen 
Hälſte des Reichs am beſten gewahrt, wie beim neuen 
Ausgleich mit Ungarn das Inlereſſe Oeſterreichs am 
ſicherſten und vollſtändigſten zur Geltung gebracht werden 
könnte. Wenn wir daran erinnern, daß der Präfident des 
Oberſten Gerichtshofes, daß Ritter v. Schmerling 
die Führung bei dieſen Berathungen übernahm, daß der 
ehemalige Cultusminifter Graf Thun ſich an ihnen 
lebhaft betheiligte und daß die erblichen ſowohl als die 
lebenslänglichen Lords, die an den Conferenzen partici⸗ 


pirten, wie weit ſie auch immer in Bezug auf Detail⸗ 


punkte auseinandergehen mochten, doch einmüthig darin 
waren, keiner weitern Lockerung des Einheitsbandes der 
Monarchie zuzuſtimmen, keine Mehrbelastung Oeſterreichs 
zu acceptiren, ſo wird gewiß jedem Leſer die 
Bedeutſamkeit der damaligen Kundgebung lebhaft 
vor die Seele treten. Sie war kein Parteimanöver, 
ſie ſtellte leine Coalition zum Sturz des Cabinets 
vor — wie ſollten auch Schmerling und Thun zu 
ſolchem Zwecke fic) coaliren? — fie war 
des altöſterreichiſchen Patriotismus, ein Verſuch öſter⸗ 
reichiſcher Politiker, von und für Oeſierreich und gegen 
die magyariſche Anmaßung zu retten, was zu retten war. 

Die Kundgebung blieb ohne werkthätige Folgen. Wir 
wollen nicht aus Zeitungsblättern wiederholen, was wir, 
was unſere Leſer halb ſtaunend, halb ſchmerzbewegt miterlebt 
haben. ‚Don Stufe zu Stufe, 


Feuilleton. 


ie . 
Parifer Briefe. 
Von Eduard Mautuer. 
IV.) 
(Erzherzog Karl Ludwig in Paris. — Ein improbiſirtes Concert in 
der Austellung. — Diner beim Marſchall ul d Déjenner im 
Hotel Briol. — Dad Frühſtück in Beaukegard. — Die Aufnahme 
Bietorien Sardou's in die Académie. francaise: — Le jour de 
vernissage und die Eröffnung des Salons. — Ein mija iſcher 
Abend beim Grafen dy’ Osmond, — Madame Nattaz i. — Die Zigeuner 
in der Redaction des „Figaro“. — Beim Seine⸗Prufecten. — Abſchied 
von Paris.) 7 


, — 27. Mai. 

„Der Protector der öfterreichifeh-ungarifchen Abtheilung der 
Pariſer Ausſtellung, Erzherzog Karl Ludwig, ift zugleich einer 
der fleißigſten Beſucher des Champ de Mars. Jeden Morgen 
kann man den Erzherzog in einfachem Civil⸗Anzuge, me 
lich von einem feiner Adjutanten und einem Commilfiong- oder 
Comitk⸗Mitgliede begleitet, die Galerien durchwandern ſehen, 
mit großer Aufmerkſamkeit und lebhaftem Intereſſe die einzelnen 
Induſtriezweige prüfend, von den Ausſtellern, die er ſich vor⸗ 
e? läßt, Auskünfte entgegennehmend und nicht ſelten Worte 
er Anerkennung an dieſelben richtend. Bei einer der erſten 
dieſer Wanderungen ereignete ſich ein kleiner, anmuthiger 
wiſchenfall. Der Erzherzog war in Ungarn zu den Muſtk⸗ 


SH, gelangt, und einen der ausgeſtellten Flügel von 
Beregszaszy betvachtend, äußerte er fein Bedauern, daß Mie- 
mand anweſend fet, um den Ton des Inſtruments zu prüfen. 


Nun befand ſich aber in der Gruppe, die den Erzherzog um⸗ 
gab, ein talentvoller Dilettant auf dem Piano, der Repräſen⸗ 
tant der Section des ungariſchen Unterrichtsminiſteriums, Moriz 
Dechy, der dem Erzherzog in ſeiner Abtheilung die Honneurs gemacht 
hatte. Der Erzherzog, von einem ſeiner Begleiter von der 
muſikaliſchen Begatung Dechy's in Kenntniß geſetzt, erſuchte 
denſelben, einige Piecen vorzutragen. Dechy öffnete das Piano 
und ſpielte die „Soirées de Vienne“ von Schubert⸗Liszt und 
eine ſteieriſche Volksweiſe aus der noch unaufgeführten Oper 
„Le partisan“ vom Grafen d' Osmond, einem kunſtſinnigen 
Rund künſtleriſch hochbegabten franzöſiſchen Edelmann, der, ein 
warmer Freund Oeſterreichs und der Oeſterreicher, in der 
künſtleriſchen und ariſtokratiſchen Geſellſchaft Wiens ebenſo zu 
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bis Ungarn durchgeſetzt hatte, was es in ſeinen kühnſten 
Hoffnungen kaum zu erreichen ſich ſchmeicheln durfte. 
Theils freiwillig, theils gezwungen hat mancher Patriot 
das „Opfer des Intellects“ vollzogen, und der Ausgleich 
paſſirt, wenn auch juſt nicht als Triumphator, das Ab⸗ 
geordnetenhaus, er wird ebenſo durch's Herrenhaus gehen. 
Die mächtige öſterreichiſche Partei, die, inſpirirt vom 
Reichsgedanken, voll muthiger Entſchloſſenheit im Januar 
des Jahres 1876 fic) zuſammenzuballen ſchien, hat ſich 
bis jetzt noch nicht wiedergefunden. Wer lachen den 
Einzelnen, die ſich damals fo entſchloſſen „igten, keinen 
Vorwurf daraus, 
Ereigniſſe, aber wir würden es tadeln, wenn ſie ſich 
kleiner zeigen würden als der große Augenblick, der an ſie 
herantritt. — 


Wir erinnern uns freilich nur zu gut daran, was 
der Januar⸗Kundgebung von 1876 folgte. Ein um ſeine 
Exiſtenz beſorgtes Miniſterium bot ſofort alle ſeine Hilfs⸗ 
mittel auf, die Coalition zu ſprengen, hinter der es eine 
Altaque auf die Miniſterbank ſich formiren zu ſehen 
glaubte, an deren Spitze es regierungsfähige 
Männer erkannte. Ein Theil der Preſſe kam ihm hiebei 
zu Hilfe. Was die officiöſen Organe ſpeciell in der 
Verunglimpfung Schmerling's geleiſtet haben, iſt einge⸗ 
tragen in der Santa Caſa heiligen Regiſtern. Es iſt 
wohl, wie ſonſt nicht jegliche Tugend, ſchon auf Erden belohnt 
worden. Was einen Theil der ſogenannten unabhängigen 
Preſſe (freilich darf man die „Unabhängigkeit“ nicht 
unter das Vergrößerungsglas nehmen), was einen Theil 
dieſer Preſſe veranlaßte, als freiwillige Eclaireurs 
der Regierung Dienſte zu leiſten und unter dem 
Banner des Preß⸗Deparkements am Feldzuge 
den Ritter v. Schmerling theilzunehmen — 
daß ein Arneth oder Lorenz des zwanzigſten 
Jahrhunderts die Motive dafür in irgend einem 
Archiv auffinden wird, wir könnten höchſtens vers 
muthen, allenfalls errathen, Beſtimmtes wiſſen wir nicht. 
Genug an dem — zwiſchen einem Theile unſerer 
Regierungspreſſe und der soi-disant unabhängigen 
Publiciſtitk war bald kein Unterſchied mehr zu 
entdecken. Das taktiſche Ideal des Feldherrn, 
das Ineinandergreifen der drei Waffen auf dem 
Schlachtfelde, war erreicht. Die „unabhängige“ 
Artillerie, mit Munition aus dem Cobden⸗Club reichlich 
verſehen, ſchoß Breſche, durch welche die officiöſen Sturm⸗ 
Colonnen des Fußvolks dann vordringen konnten. Die 
Reiterei, Witzblätter und Erzeugniſſe der Wochen⸗Literatur, 
die jeden Sonntag der deutſchen Grammatik und der Welt⸗ 
geſchichte homeriſche Schlachten liefern, deckte die Flanken, 


ceffion find die Ausgleichsverhandlungen geführt worden, 


daß ſie nicht ſtärker waren als die 


gegen 
vielleicht 


Rivet. 1878. 
fouragirte und plünderte allenfalls auch ein wenig die 
Verwundeten, die auf dem Gefechtsfeld Legen geblieben 
waren. Von dieſer Cavalerie behauptete man auch, daß 
fie nicht allzu ſerupulös geweſen fei und zuweilen ſelbſt 
die eigenen Leute geplündert habe. ... Laſſen wir das 
dahingeſtellt. ... Das Gine ift aber ſicher, daß, während 
in Ungarn, wie groß auch immer die Differenzen der 
Parteien von Sennyey bis Tisza, von Simonyi 
bis Zſedenyi geweſen ſein mögen und noch ſind, wie weit 
auch der „Peſter Lloyd“ vom „Egyertetes“, der „Ellenör“ 
vom „Kelet Nepe“ differiren mögen, alle Parteien, alle 
Preßorgane einſtimmig waren in der Vertheidigung deſſen, 
was ſie als ungariſches Intereſſe auffaßten und was 
ihnen ſofort auch als ungariſches Recht erſchien. Ungarn 
bot in ſeinem Parlament und ſeiner Preſſe dem Gegner 
eine ungebrochene Front. Diejenigen, die für Oeſterreichs 
Intereſſen einzutreten ſuchten, fanden ihre gefährlichſten 
Feinde nicht im gegneriſchen Lager, die tödtlichſten Schüſſe 
kamen aus den eigenen Reihen. 


Die Freunde des Ausgleichs haben ihren Willen bis 
jetzt durchgeſetzt. Die Opposition, ſpeciell im Herrenhauſe, 
iſt faſt ganz verſtummt. Es iſt kaum daran zu denken, 
daß ſie ſtark genug ſein wird, den Ausgleichs⸗Vorlagen 
einen wirkungsvollen Widerſtand entgegenzuſetzen. Die 
illuſterſte politiſche Corporation des Reiches, in ber fic 
die Staats⸗Tradition verkörpern ſollte, wird Plänen 
zuſtimmen, die neunundneunzig von hundert Oeſterreichern 
laut oder leiſe als eine ſchwere Schädigung der habs⸗ 
burgiſchen Monarchie anſehen. Aber es ſcheint, ein ſolches 
Reſultat iſt unvermeidlich. Die Coalition der Altöſterreicher 
hat ſich zerbröckelt. Die Führung im Herrenhauſe iſt vom 
Ritter v. Schmerling auf den Freiherrn v. Winter⸗ 
ſtein übergegangen; der Lord⸗Spediteur hat den Lord⸗ 
Präſidenten erſetzt. Ob das Herrenhaus als Ganzes dabei 
gewonnen hat oder gewinnt, laſſen wir dahingeſtellt, 
Aber fo wie es gut und erfreulich war, daß Dr. Serb ft, 
wenn auch als Rufer in der Wüſte, ſeine Stimme im 
Abgeordnetenhauſe im letzten Augenblick gegen den Aus- 
gleich erhob, ſo wird es auch von dauerndem Werth 
ſein, wenn, bevor der Ausgleich paſſirt, Ritter 
v. Schmerling noch einmal im Herrenhauſe 
das Wort ergreift, um mit jener bibrirenden 
Stimme, die in längſt vergangenen Tagen die 
Stände 


Die „Deutſche Zeitung“ iſt kein Lobredner 
Schmerling's, zwiſchen ihren politiſchen Anſchauungen und 


Hauſe iſt wie in der von Paris. Der Erzherzog, ſichtlich angenehm 
berührt von der Wahl der Piecen wie von der virtuoſen Aus⸗ 
führung derſelben, dankte Herrn v. Dechy in liebenswürdigſter 
Weiſe für das improviſirte Yusfichiungs-Concet, „Les soirées 
de Vienne“ und ein ſteieriſches Volkslied auf einem ungariſchen 
Flügel in der Pariſer Ausſtellung geſpielt — kann es eine 
unzweideutigere Illuſtration des kosmopolitiſchen Charakters der 
Kunſt überhaupt und der Muſik insbeſondere geben ? 

Am letzten Samſtag Abends war großes Diner beim 
Marſchall im Elyſee zu Ehren des Erzherzogs Karl Ludwig. 
An dieſem Diner nahmen Theil außer dem Erzherzoge: der 
Graf und die Gräfin von Flandern, der Herzog und die 
Herzogin von Alengon, welch’ Letztere bekanntlich eine Schweſter 
der Kaiſerin von Oeſterreich Ut, ſämmkliche franzöſiſche Miniſter 
mit ihren Damen, der öſterreichiſche Geſandte Graf Felix 
Wimpffen und der Botſchaftsrath Graf Kuefſtein mit ihren 
Gemalinnen, der belgiſche Geſandte Baron Behens, der öſter⸗ 
reichiſche Ausſtellungs⸗Commiſſär de Pretis, General⸗Conſul 
Walcher, der ungariſche Ausſtellungs⸗Commiſſär arkanyi, die 
Mitglieder des öſterreichiſchen Ausſtellungs⸗Comitées Graf 
Eduard Zichy, Graf Prokeſch⸗Oſten und Baron Hirſch, Letzterer 
mit Gemalin, der belgiſche Ausſtellungs⸗Commiſſär Bamberger, 
die Suiten g. des Maas und des Grafen von Flandern, der 


fie am Samſtag Abend in ihrem Hotel der Nue de l'Elyſbe 
ab, verhallt war, nach Beauregard gefahren, um die 
Sorbereitungen zu dieſem efte ſelbſt zu überwachen. Ein 
Heer von Arbeitern iſt beſchäftigt, Schloß und Park 
u dem Empfange ſo vornehmer Gäſte zu ſchmücken. 
tan betrachtet die ſeltene Auszeichnung dieſes Beſuches als 
einen Act der Anerkennung für die Energie, Thätigkeit und 
Freigebigkeit, welche Baron ee die öſterreichiſch⸗ 
ungariſche Abtheilung der Ausſtellung und die Entwicklung 
des Kunſtgewerbes in Oeſterreich⸗Ungarn überhaupt zu fördern 
und zu unterſtützen. . eig ates * un; 

Selten wurde mir eine angenehmere Ueberraſchung zu 
Theil, als da ich am letzten Donnerſtag Früh ein Brieſchen 
öffnete, das mir der Hotel-Ganymed mit dem Morgen⸗Kaffee 
brachte, und in demſelben eine Viſitkarte von Victorien Sardou 
und eine Einladung zu der feierlichen Akademie⸗Sitzung fand, in 
welcher an demſelben Tage um 2 Uhr Nachmittags die Aufnahme 
des berühmten Dramatikers unter die vierzig palmengeſchmückten 
Unſterblichen ſtattfand. Wer weiß, wie beſchränk“ der Raum in 
dem Tempel der Unſterblichkeit des Quai Voltaire iſt und 
wie lüſtern die Pariſer und Fremden nach einer fo foftenen 
premiere ſind, wie es die Aufnahme eines. neuen 
Akademikers iſt, der wird die ganze Liebenswürdigkeit, die in 
dieſer Aufmerkſamkeit Sardou's liegt, zu würdigen verſtehen. 


Aber in Paris iſt es nicht genug, eine Karte zu irgend einer 


Feſtlichkeit zu beſitzen, es handelt ſich — und zwar haupt⸗ 
ſächlich — darum, auf feinen Platz zu gelangen. Ich fuhr ® 


alſo ſchon bald nach 12 Uhr nach dem Quai Voltaire. Man 


muß ſagen, die Franzoſen verſtehen es, das Talent zu ehren. 
Im Hofe des Institut de France war eine Abtheilung Linjen⸗ 
Infanterie aufgeſtellt, um den Akademikern militäriſche Honneuls 
Das 
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mancher der ſein en gähnt an tiefer Spalt, aber der ehemalige 
Staatsminſſter gehört der Geſchichte an und er wird fiğ 
den Pflichten, die ihm ſeine Vergangenheit auferlegt, 
nicht entziehen. An die Reihe glanzvoller Namen, deren 
Träger die Grundlagen des öſterreichiſchen Staatsweſens 
mit berech nendem Blick und mit ordnender Hand gefügt 
haben, an die Eggenberg, Hover, Kaunitz, Stadion und 
Schwarzenberg reiht ſich Anton v. Schmerling an. 
Er wir d fp — wir find überzeugt davon — der Muf- 
gabe 1 sicht entziehen, unbeirrt durch die Schmähungen 
ſeiner Gegner, im Hauſe der Pairs den aus tiefſtem 
Herzen kommenden Proteſt des altöſterreichiſchen Bewußt⸗ 
ſein“ 3, des altöſterreichiſchen Patriotismus, der altöſter⸗ 
veić hiſchen Kaiſertreue gegen einen Ausgleich zu verkünden, 
© ; unſerer, feiner, der allgemeinen Ueberzeugung 
W ach dem öſterreichiſchen Staat ſchwerere Wunden ſchlägt, 
c ¿18 das Schwert von Preußen und Franzoſen es je vers 


‘mot. Mögen die Vertreter althiſtoriſcher Dynaſten⸗ 
geſchlechter, die an der Gnade des Kaiſerhauſes ſich 


cheraufgerankt haben, im großen Oeſterreich groß geworden 
find und jetzt im Herrenhauſe den Ausſchlag geben, ſich 
beugen, mit den Traditionen des Staates und ſeiner 
Geſchichte auch die ihrigen preisgeben — der Lord⸗ 
Präſident wird im Herrenhauſe „predigen und ſprechen 
vom Kaiſer und vom Reich“. 


Die Ausgleichs⸗Debatte. 
(Fünfter Tag.) 
Wien, 1. Juni. 
Leute war die hohe Regierung ihrer Sache ſchon 
ganz ſicher. An dem heiter⸗zufriedenen Lächeln, welches 
das Antlitz Sr. Durchlaucht des Herrn Miniſter⸗Präſidenten 
Fürſten Auersperg verklärte, als er ins Haus trat, konute 
man dies erkennen, und wem noch ein Reſtchen von 
Zweifel darüber geblieben war, ob ſich bei der Ab⸗ 
ſtimmung eine Majorität für die Mehrbelaſtung finden 
werde, den mußte die unbezähmbare Ungeduld, welche der 
Miniſter-Präſident bei allen den Zeitpunkt der Ab- 
ſtimmung verzögernden Momenten an den Tag legte, 
eines Andern belehren. Und am Ende muß man dieſe 
Ungeduld der Regierung erklärlich finden. Von dem er⸗ 
hebenden Bewußtſein durchdrungen, daß die Mehr⸗ 
belaſtung beſchloſſen werden wird, ob nun die Gegner der 
Rehrbclajtung mit Engelszungen ſprechen oder die Ver⸗ 
fechter derſelben die ungereimteſten Argumente vorbringen, 
erblickte das Miniſterium in der heutigen Debatte nichts 
als eine leere Formalität, der man ſich wegen der leidigen 
„Geſchäftsordnung nicht gänzlich entſchlagen dürfe, welche 
man jedoch fo weit als irgendwie möglich abkürzen follte. 
Zum Glück war der erſte Redner, der heute zu Worte 
kam, ein galiziſcher Abgeordneter, der Abg. Dr. Dun a= 
jewski, welcher der hohen Regierung allerlei Schmeichel⸗ 
haftes nachzuſagen wußte, ſo daß dieſe Freundlichkeiten 
eine Entſchädigung boten für die unliebſame Verzögerung. 
Die Gründe, welche dieſer Abgeordnete für die An⸗ 
nahme des Ausgleiches ins Feld führte, waren 
übrigens ſo fadenſcheinig, daß man unwillkürlich an 
die Erklärung des Polenführers Ritter v. Grocholeki 
erinnert wurde, welcher zufolge alle Meldungen, daß 
zwiſchen der Regierung und den galiz ſchen Abgeordneten 
eine Abmach ny in Betreff des Ausgleichs und der 
Grundſteuer⸗Novelle getroffen wurde, unwürdige Ber- 
leumdungen feien. Die zurückgedämmte, verhaltene Unge- 
duld machte ſich erſt während der Rede des Abg. Dr. Ruß 
Luft und fo intenſiv wirkte die Geduld verzehrende Kraft 
dieſes Abgeordneten, daß ſie ſich ſogar auf dem Präſi⸗ 
dentenft hl manifejtivte, trotzdem nicht Dr. Rechbauer, 
ſondern Vice⸗Präſident Dr. Vidulich denſelben inne- 


hat e. Es ſcheint ſomit, daß dieſer die andern überragende 


Wien, Sonntag 


Deutſche Zeitung. 


Platz eine Bepndere Dispofition zur Ungeduld verleiht. 
Gleichwohl wurde auch nach der Rede Ruß' der erwartete 
Antrag auf Schluß der Debatte nicht eingebracht. Man 
mußte dem Abg. Wolfrum Gelegenheit bieten, ſich vom 
Herzen zu reden, und er hat diefe Gelegenheit benützt. Er 
ſprach lange und viel, und wenn es ihm trotzdem nicht 
gelingen wollte, zu beweiſen, daß Verluſt Gewinn, daß 
minus gleichbedeutend mit plus ſei, ſo trifft nicht ihn die 
Schuld, ſondern unſer materialiſtiſches Zeitalter, welches 
dem ſimpelſten Einmaleins mehr Glauben ſchenkt, als 
dem getreueſten Miniſterialismus. Die böſe, böſe Welt! 
Dafür traf ſie die Strafe des Schluſſes der Debatte, 
beantragt von dem Schluß⸗Herold des Hauſes, Baron 
Kotz v. Dobrz. 

Die letzte Phaſe 


der Ausgleichs⸗Debatte war an⸗ 


gebrochen. Die Gegner der Mehrbelaſtung wählten den 
Abg. Dr. v. Plener zum General⸗Redner; Abg. 


Tomaszezuk ſprach im Namen der für die Mehr: 
belaſtung eingeſchriebenen Redner. Der Erſtere hielt ſich 
knapp. Seine kurze, markige, ſcharfe Rede, in welcher er 
die Leerheit der gegneriſchen Argumentation aufdeckte, 
ſtach vortheilhaft ab gegen die ſentimentale, faſt 
larmoyante Manier des Abg. Tomaszezuk. . .. Tomaszcezuk 
hatte geſprochen. Die hellſte Freude leuchtete aus den 
Augen des Herrn Miniſter⸗Präſidenten; waren ja doch 
nur mehr die beiden Berichterſtatter zu überſtehen, deren 
einer der reuig bekehrte Profeſſor Sare po ift. Profeſſor 
Sueß verfocht die Anträge der Minorität des Aus⸗ 
ſchuſſes. Den hingehauchten Aufang ſeiner Rede 
konnte man auf der Galerie nicht vernehmen; allmälig 
ſteigerte er jedoch Stimme und Pathos und 
Baron Hackelberg gab alsbald das Signal zu einem 
„Bravo!“ Einigemale blieb der gute Baron mit ſeinen 
Bravo-Nufen allein und in ſolchen Fällen ſenkte er ver- 
ſchämt den Blick zur Erde, wie es die vollendetſte Naive 
des Burgtheaters nicht beſſer thun könnte. Wenn aber 
ſein „Bravo“ den gewünſchten Widerhall fand, da blickte 
er munter und zufrieden um ſich, wie die vollendetſte 
Naive. Den Gipfel der Schauſpielkunſt hat aber doch 
Abg. Profeſſor Dr. Sueß erſtiegen. Wo ſind ſie, die 
Heroen der Vergangenheit, Gegenwart und Zukunft, die 
man ihm an die Seite zu ſtellen wagen dürfte? Talma, 
Garrick, Dawiſon — der Lebenden nicht zu gedenken — 
mögen ſich verſtecken, der Profeſſor hat ſie Alle über⸗ 
troffen. Keine Poſe, keine Miene, kein Blick, der nicht 
wirkungsvoll geweſen wäre. Jeder Satz, jedes Wort, jede 
Sylbe, jede Pauſe kunſtvoll, herrlich. Und nun erſt der 
Inhalt der Rolle, welche ſich der große Künſtler, wie 
man zu ſagen pflegt, auf den Leib geſchrieben hatte! 
Welche Gewalt liegt doch in der Antitheſe! Wenn 
Profeſſor Sueß ſich in Lobreden über das Miniſterium 
ergangen hätte, um zu dem Schluſſe zu gelangen, daß 
das vortreffliche Miniſterium naturgemäß einen vortreff⸗ 
lichen Ausgleich gezeugt haben müſſe, Baron Hackelberg 
würde ihm vielleicht doch auch „Bravo“! zugerufen haben, 
aber zum mindeſten die Hälfte der Wirkung der Rede 
wäre verloren geweſen. Es war darum vom künſtleriſchen 
Standpunkt wohlgethan, das Miniſterium recht ſchlecht zu 
machen und dasſelbe als Folie für den vorzüglichen 
Ausgleich zu benützen. Und nicht blos vom künſtleriſchen 
Standpunkt! Der geneigte Leſer kennt wohl die ſchnurrige 
Geſchichte von den zwei Dulcamaras, welche, vor den 
Thoren einer Stadt einander begegnend, einen wunder⸗ 
klugen Plan aushecken, wie die gutmüthigen Stadtbewohner 
am beſten zu captiviren wären. Wenn er ſie nicht kennt, 
wollen wir ſie ihm kurz erzählen; ſie iſt ſehr lehrreich: 
Auf offenem Markte inmitten des größten Menſchen⸗ 
gewühls fingen die Beiden Streit an und beſchimpften 
einander, daß es ein Graus war. „Du wagſt es,“ 
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der Eine, „mich einen Quackſalber zu ſchelten? Wenn du 
dein Augenwaſſer nicht hätteſt, ſo würde man dich ſchon 
längſt aus allen Städten ausgewieſen haben!“ Und Det. 
Andere: „Ich ein Charlatan? Deinem allerdings unüber⸗ 
trefflichen Zahnpulver magſt du's danken, daß man dich 
überhaupt in irgend eine Stadt hineinläßt!“ Und ſie 
machten Beide gute Geſchäfte: der Eine mit Augenwaſſer, 
der Andere mit Zahnpulver. i 

.. Doch kehren wir zu unſerm Gegenſtand zurück. 
Nach dem Berichterſtatter der Minorität ergriff der 
Berichterſtatter der Majorität, Dr. Beer, das Wort. 
Er war ſichtlich erregt. Das Bewußtſein, daß die beſten 
und überzeugendſten Argumente an einer Majorität ver⸗ 
ſchwendet ſeien, welche auf außerparlamentariſchem Weg 
zuſammengebracht wurde, vermochte ſelbſtverſtändlich fein: 
Unwillen nicht zu ſtillen, daß es dem Berichterſtatter der 
Minorität geftattet war, mit feiner Rede in optima form, 
die General⸗Debatte wieder zu erwecken, während Andern 
gegenüber anders verfahren worden war. 

Der Moment der namentlichen Abſtimmung war da. 


Feierliche Stille herrſchte im Haufe. Alle Welt zählte die 


miniſteriellen „Ja“ und die mehrbelaſtungsfeindlichen 
„Nein“. Hin und wieder wurden Ausrufe der Ueber⸗ 
raſchung laut, wenn ein Abgeordneter an Stelle eines 
erwarteten „Ja“ — „Nein“ — oder umgekehrt — abgab. 
Als Dr. Groß aus Wels ſein dumpfes „Ja“ ſagte, ging 
eine eigenthümliche Bewegung durch das Haus. „Hört! 
Hört!“ und ein betäubendes Demonſtrations-Bravo aus 
dem Centrum. Endlich ſtimmt Baron Zſchock: „Nein !“ 
Große Unruhe. Die Glocke tönt. Tiefe Stille. Der Prä⸗ 
fident verkündet: „Der Antrag der Minorität“ — der 
Reſtitutions⸗Modus, wie ihn Ungarn will — „ift mit 
165 gegen 122 Stimmen angenommen.“ 

Der Miniſter⸗Präſident iſt verzückt. Das ziffer⸗ 
mäßige Reſultat der Abſtimmung, ins Volksthümliche über⸗ 
ſetzt, lautet: „Die weſtlichen, zahlungskräftigen Länder 


haben gegen die Mehrbelaſtung geſtimmt, die öſtlichen, 


paſſiven Länder haben ſie votirt.“ Dieſe Ueberſetzung rührt 
von dem Abg. Dr. Herbſt her. 


Abgeordnetenhaus. (CCCLXLU. Sitzung. — Fort- 
ſetzung aus dem Abendblatte.) Abg. Dr. Ruß fährt in ſeiner 
Rede fort: Was die Auseinanderſezungen 
v. Scharſchmid betrifft, ſo könne er rückſichtlich derſelben mit 
der Bemerkung nicht zurückhalten, daß jene Gruppe, in deren 
Namen dieſer Abgeordnete ſpreche, nicht den innigen Contact 
mit der Maſſe des Volkes beſitze, wie jene Abgeordneten, die 
von Städten und Ländern in dieſes Haus badz wurden. 
Wenn man von dieſer Seite ſage, die Mehrbelaſtung ſei nur 
ein rae ca fo möge dies davon herrühren, und es fet 
gefährlich, das Wort „Schlagwort“ ſelbſt zum Schlagwor 
werden zu laſſen, um damit auf billige Weiſe das ohne 
Argumente abzuthun, was man mit Argumenten vielleicht 
nicht abthun könne. Hiebei kommt Redner auch auf den 
Parlamentarismus zu ſprechen und auf die Majorität, welche 
die Regierung bisher immer getragen hat, indem er erklärt, 
nicht darin könne die Majorität erblickt werden, daß eine 
Regierung in allen Fragen die Mehrheit der Stimmen für ſich 
habe, ſondern blos darin, daß es immer dieſelben Stimmen ſeien. 

In dieſen Auseinanderſetzungen wird Redner vom Bire- 
Präſidenten unterbrochen, der ihn erſucht, ſich an die Sache 
zu halten, worauf d ! 

Abg. Dr. Ruß, nachdem er bemerkt, er habe fich für 
berechtigt gehalten, über die Punkte, über die ſeinen Vorrednern 
geſtattek wurde, des Weitläufigen ſich auseinanderzuſetzen, auch 
ſeine Meinung vorzubringen, mit der Bemerkung ſchließt, er 
werde für die ajorität des Ausſchuſſes ſtimmen, in der 
Ueberzeugung, damit ſeinem Vaterlande nicht zu ſchaden, | 
vielleicht aber zu niigen. (Bravo! Bravo!) - S 

Abg. Wolfrum wendet fico hierauf gegen den Abg. Dr. Herbſt, 
welcher eine Rede aus dem Jahre 1867 citirt habe, worin der 
Quoten⸗Deputation ein Lob gezollt werde, in welcher Rede im 
Verein mit dex heutigen Haltung des Redners der Vorwurf 
der Inconſequenz zu liegen ſcheine. Redner meint, daß es die 
Aufgabe des Politikers Ka Unter veränderten Zeitverhältniſſen = 
auch eine andere Meinung auszuſprechen, und daß darin eine 
Inconſequenz gewiß nicht geſucht werden könne. Die Deputation 


Der Saal, in dem die feierlichen Sitzungen ſtattfinden, ift ein 
elliptiſcher Raum, bon ien Arcaden durchbrochen, zwiſchen welchen 
ſich im Parterre und auf der Galerie Tribünen befinden. Die Statuen 
Boſſuet's und Descarteis von Pajou, Fenklon's von Lecomte 
und Sully's von Mouchy ſchmucken den Saal. Der Plafond ift 
sein Werk Bocciardi's. Im Veſtibule grüßt den Eintretenden 
reine ſchöne Statue Chateaubriand's; in den Nebenräumen 
findet man die Büſte Moliere's von Caffieri, die Pascal's von 
Pajou und die d' Alembert's und Rollin's von Lecomte, die 
Corneille's von Caffieri, die Lafontaine's und Pouſſin's von 
Julien, die Montauſier's von Mouchy, die Montesquieu's von 
Clodion, die Racine's von Boyot u. ſ. w., und in der 60.000 
Bände umfaſſenden Bibliothek, (die man nur beſuchen und in 
der man nur arbeiten darf, wenn man von einem Akademiker 
eingeführt wird) eine Statue Voltaire's von Pigalle. 
t Es war noch nicht halb 1 Uhr, als ich in Ehrfurcht die 
„prangende Halle“ grüßte, ohne daß mir merkwürdigerweiſe 
einer der vielen Sergents de ville, die als Tempelhüter 
Fungirten, befohlen hatte, meine Stiefletten auszuziehen. Ich war 
zu tig gekommen, aber Andere waren noch früher da, fie 
a uten vor dem Thore, das um 12 Uhr geöffnet wurde, feit 
9 Gar 10 Uhr Früh Queue gemacht. Die Tribüne, für welche 
mei we Karte lautete und zu der eine unglaublich enge und 
vola men dunkle Wendeltreppe führt, war geſteckt voll, mit 
Müh e eroberte ich das letzte Sitzplätzchen. Die nach mir 
Komn when, und darunter waren nicht wenige Damen, 
klettert u hister der letzten Sitzreihe der Tribüne 
auf S Gäile, balaneirten auf den Geländern der Bänke, 
eee ſich mit Einem Worte, ſo gut es 


bie einen Sitzplatz erobert hatten, fiel es 
ein, denſelben einer ſpäter gekommenen Danze abzutreten, 
Damen fdjicuen Bieg auc) gar nicht zu erwarten oder zu 
fordern. Man vlauderte, die Zeit zu vertreiben, man 
zeigte ſich gegenſſeitig die Berühmtheiten“ Das muß man dem 
Pariſer laffen: er kennt feine Celebritäten, er iſt ſtolz auf fie 
und liebt es, fie dem Fremden zu zeigen. Mein Iadbar war 
ein ſehr gut unterviapteter und gefälliger Cicerone. Der Mann 
mit militäriſcher Haltung, der jetzt eintritt, iſt dex Herzog 
von Aumale; dort an der Wand ſitzt mit gekreuzten Armen 
der Herzog von Broglie; die Dame, die hereinrauſche. tt 
Mademoiſelle Croizette, die Liebhaberin der Comédie Franecife, 


nicht im Traume 
die 


Ihr folgt auf dem Fuße die Tragódin Sayah Bernhard, Dumas 


nit, eben | 
gehen mo hie. Bel dieſer Gelegenheit feierte die franzöſiſche 
Walanterie übrigens keine ſonderlichen Triumphe. Den Herren, 


fils und Francois Goppóe erkenne ich ſelbſt, aber ich bin meinem 
Nachbar dankbar dafür, daß er mir Daru, Barthelemy St. Hilaire, 
d'Hauſſonville und Mademoiſelle Rouſſeil zeigt. So vergeht 
die Zeit bis 2 Uhr. Pünktlichkeit ſcheint icht nur die Höf⸗ 
lichkeit der ſterblichen Könige, ſondern auch die der Unſterb⸗ 
lichen zu ſein, denn mit dem Schlage der Stunde geht eine 
lebhafte Bewegung durch die Verſammlung. Sardou, die 
elaſtiſche, bewegliche Erſcheinung mit dem blaſſen, fein⸗ 
geſchnittenen, geiſtvollen Geſichte tritt ein im Palmenfrack mit 
Degen und Hut und nimmt mitten unter den in Civil er⸗ 
ſchienenen Akademikern Platz. Nur feine Pathen Erneſt Legouvé 
und Emile Augier, ſowie das auf einer Art Eſtrade etablirte 
Bureau der Akademie, beſtehend aus Charles Le Blanc, der 
Gardou antworten wird, dem beſtändigen Secretär der 
Akademie Camille Doucet und dem Chemiker J. B. Dumas, 
find ebenfalls im Palmenfrack erſchienen. Erneſt Legouvé ſieht 
einem ascetiſchen deutſchen Profeſſor ähnlich; Emile Augier, 
der glückliche Verfaſſer der „Fourchambaults*, dem jede Muf- 
führung dieſes Stückes tauſend Francs trägt, iſt eine behäbige, 
lebensfrohe Geſtalt mit Schnurr⸗ und Backenbart und einer 
mächtigen Glatze. Er trägt das Commandeurkreuz der Ehren⸗ 
legion um den Hals, Sardou und Legouvé haben das Dfficiers- 
kreuz desſelben Ordens auf der Bruſt. 

Sardou beginnt zu ſprechen; er hält die herkömmliche 
Lobrede auf den verſtorbenen Beſitzer des Fauteuils, den er 
jetzt einnimmt, Joſef Autran, einen Dichter aus Marſeille, der 
eine Tragödie: „Die Tochter Aeſchylus““, und Gedichte: „Poèmes 
de la mer“ geſchrieben hat und der bei unbeſtreitbaren Ver⸗ 
dienſten, die ihm die Pforte der Akademie geöffnet haben, doch 
nicht ſonderlich populär geweſen zu ſein ſcheint. Sardou ſpricht 
mit nicht ſehr lauter, aber doch leicht vernehmlicher und ver⸗ 
ftändlicher Stimme; er begleitet feinen. Vortrag mit wenigen, 
aber bezeichnenden und gut angebrachten Handbewegungen und 
oft mit einem erläuternden Lächeln. Man erkennt den Drama⸗ 
tiker in dem Redner. Das Trauerſpiel: „Die Tochter Aeſchylus'“ 
gibt ihm Gelegenheit zu einer gelehrten und dabei doch 
ungemein feſſelnden und anziehenden Vergleichung der drei großen 
griechiſchen Dramatiker Sophokles, Euripides und Aeſchylus, die 
»Poemes de la mer“ zu anziehenden Naturſchilderungen. Der Bor- 
trag iſt gelehrt, pathetiſch, witzig, voll Pointen und Anſpielungen, 
bald ein Compliment an Emile Augier oder Legouvé, bald cine 
Huldigung für Victor Hugo oder das Andenken von Thiers ent⸗ 
haltend. Häufiger und b Beifall unterbricht den Redner. 


l Seine Pathen, beſonders Augier, find nicht die Letzten, + Die 


dn die Akademie iſt der jour de vernissage, 


hippique die Springpferde und Viererzüge vorgeführt wurden, 


A 
applaudiren. Nach einer Stunde ſchließt Sardou, umtobt vor 4 
freuetiſchem Beifallsſturme. Charles Le Blane erhebt fih, um | 
u antworten. Er hat der Tradition gemäß den Vorredner, 
Gë neugewählten Akademiker, zu kritiſiren. Uneingeſchränktes 
Lob wird nur dem Verſtorbenen zu Theil, Sardou muß es 
fich gefallen laſſen, einige bittere, wenn auch überzuckerte Piller — 
gereicht zu erhalten. Le Blane ſagt ihm, daß er nicht glücklic, 
iſt, wenn er das politiſche Gebiet, wie in „Rabagas“ und 
„Onkel Sam“, betritt, daß er den Gebrauch der Briefe in 
ſeinen Stücken übertreibe u. ſ. w. Auch Dumas fils bekommt 
für fein „Tue la!“ einen Seitenhieb. Indeſſen löſt ſich 
zuletzt doch Alles in eitel Lob und Wohlgefallen auf. Die 
Sitzung iſt zu Ende, des L 1 
terie- Regiments macht im Hofe die militäriſchen Honneurs und 
ich ſuche, um eine intereſſante Erinnerung reicher, im ſtrö⸗ 
menden Regen meinen Wagen. ` a oe 
Eine kaum minder geſuchte premiere als eine Aufnahme 
der Tag des 
Firniſſens im „Salon“. In Paris, wo faſt jeder halbwegi 
wohlhabende Mann Bilder befigt, wo es zum guten Ton 
ehört, ſich für Malerei zu inkereſſiren, iſt die Eröffnung des 
Salons der alljährlich wiederkehrenden Austellung der in 
Paris lebenden Maler und Bildhauer, eines der bedeutendſten 
eſelligen Ereigniſſe. Der jour de vernissage, der Tag des 
Firniſſens, iſt der Tag, welcher der Eröffnung der Ausſtellung 
vorhergeht. An dieſem Tage kann man das alte Palais 
de l'Industrie in den Champs Eiyfees, in dem die Ausſtellung 
ftattfindet, nur betreten, wenn man durch einen der aus⸗ 
ſtellenden Künſtler eingeführt wird. Der Bildhauer Beer, ein 
in Paris lebender Oeſterreicher, der die Statuen der ke 
reichiſchen Facade in der Ausſtellung modellirt hat, erwies mir 
dieſen Dienſt. Fürwahr, ein eigenthümliches Bild, das die weiten 
Säle darboten; der ganze Tribus der Pariſer Maler und Bild⸗ 
hauer au grand complet: Carolus Duran und Vite, Munkaezy 
und Zichy, Thoren und Noel — tutti quanti. Dazu die Frauen, 
die Töchter, die Geliebten und — die Modelle der Künſtler, 
die Kunſtliebhaber und Kunſthändler, die Kunſtkritiker aller 
Pariſer Journale. Da wird kritiſirt, debattirt, gelobt, getadelt, 
übertrieben und verkleinert nach Herzensluſt. Dazwiſchen rollen 
geichäftige rapins — fo nennt man hier die Künſtler⸗Lehrlinge — 
Leitern durch den Saal, um noch ein Geſicht zu firniſſen, 
einen Baumſchlag abzuſtauben, ein Gewand oder einen Hinter 
grund zu laſiren. Unten im Garten, wo bei dem concours 
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und der Ausgleichs⸗Ausſchuß haben einen ganz falſchen Stand⸗ 
punkt ne m Da Es fet keine Mehrbelaſtung 
m Ausſicht. Wenn man fagt, man folle noch ein neues Provi⸗ 
paum abſchließen, fo müſſe er fragen: Warum? Weil in der 
Bruſt einiger Abgeordneter eine neue Idee aufgetaucht ſei, und 
dieſe Idee müſſe der andere Theil durchaus annehmen. (Oeiter⸗ 
feit.) Wenn der Abgeordnete der Egerer Handelskammer ſagte, 
er fürchte ſich nicht vor dem Chaos, denn dieſes ſei der status 
quo, fo möchte er darauf aufmerkſam machen, daß es auch ein 
Chaos in der Geſetzgebung geben könne, und dann müſſe xx 
darauf aufmerkſam machen, daß die Bevölkerung in DB 
conftitutionellen eee in der fie von der Vertretung denkt, 
ot 


: i irre werden 
hwendige beſchließen ange nicht zur 


ſie werde das abſolut 9 


a könne, wenn fie fiebt, daß wichtige Fragen Be nicht irre 
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Löſung kommen. 
daß 


Ueberzeugung und im Gefühle feiner yi 
Volksvertreter, aber auch in dem 2. een, an Seer 
bes Gtantes und des Bolles gu ſondern für den Minoritäts⸗ 
Muth des Hein g gt, run) > 
9 i eta . 
Tue ug, v. Kotz beantragt Schluß der Debatte. Es 
ind noch eingetragen: gegen die Ausſchuß⸗Anträge: die 
Abgeordneten Teuſchl, Neuwirth, Dr. Tomaszozuk 
Fürth; für dieſelben: die Abgeordneten Fur, 
Dr. v. Plener, kene, Umlauft, Fuchs und 
Dr. Ru ß. Der Schluß der Debatte wird angenommen und 
werden die Abgeordneten Dr. Tomaszezuk und Dr. 
v. Plener zu General⸗Rednern gewählt. 
Abg. Dr. v. Plener: R 
Die lang andauernde Debatte hat den großen Borg erzielt, 
daß es ſich ſchließlich nur um wenige Argumente handelt, über 
welche differente Anſichten beſtehen. Der Angelpunkt, um welchen 
fic) die ganze Debatte dreht, ijt die Frage: Entſteht durch den 
Vorſchlag der Minorität bei $. 2 eine Mehrbelaſtung oder nicht? 
Wir von der Ausſchuß⸗Majorität in Uebereinſtimmung mit dem 
einſtimmigen Beſchluß der Deputation behaupten, daß eine 
Mehrbelaſtung entſteht, und dieſe Behauptung iſt 
ebenſo einfach als leicht nachzuweiſen. Der Beweis beſteht 
darin, daß vermöge des von der Minorität vorgeſchlagenen 
Reſtitutions⸗Modus die Quote der diesſeitigen Reichshälfte um 
den Betrag, um welchen der Antheil an den Reſtitutionen 
geringer wird, ſich erhöht und ſich die ungariſche Quote ver⸗ 
mindert. Dieſes war die Auffaſſung der ganzen öſterreichiſchen 
Deputation, diefe Auffaſſung hatte auch die ungariſche Depus 
tation, und auch die ungariſche Regierung verſuchte der 
ungariſchen Geſetzgebung dieſes bei Einbringung ihrer Vorſchläge 
plaufibel zu machen. Es wurde von der Minderheit bejtritten, 
daß ein innerer Zuſammenhang zwiſchen der Quote und dem 
neuen Reſtitutions⸗Verhältniß beſteht; insbeſondere hat der 
Herr Finanzminiſter fih dagegen ausgeſprochen, als ob in der 
Beſtimmung der Quote und der Reſtitution eine Compenſation 
efunden werden könnte, und er hat ausdrücklich gefragt: wo 
lie t eine ſolche Compenſation? Ich erlaube mir, Se. Excellenz 
auf den Bericht der ungariſchen Onoten-Deputation zu verweiſen, 
wo ausdrücklich ausgeſprochen worden iſt, daß die ungariſche 
Deputation ſich zu einem Theilungsſchlüſſel von 30 zu 70 nur 
unter der Bedingung herbeigelaſſen hat, daß die unter den 
Regierungen vereinbarten Abmachungen bezüglich der Reſtitution 
angenommen würden. Darin liegt alſo die Compenfation. - 
Sollte übrigens darüber noch der geringſte Zweifel beſtehen, 
ſo erlaube ich mir, das hohe Haus auf die Rede des ungariſchen 
Finanzminiſters aufmerkſam zu machen, welche derſelbe in der 
Quoten⸗ und Reſtitutionsfrage gehalten hat. Der ungariſche 
Finanzminiſter wendet ſich gegen ein Minoritäts⸗Gutachten, 
welches eine Trennung der Fragen der Reſtitution und der 
Quote befürwortet, und er behauptet mit berechtigter Conſequenz, 
daß zwiſchen beiden Fragen, der Quote und der Reſtitution, ein 
inniger Zuſammenhang beſtehe, weil durch die Reſtitution die 
ſonſt für Ungarn ungünſtige Quote herabgemindert werde. Der 
Finanzminiſter ſagt in dieſer Rede ausdrücklich, die zwiſchen den 
3 über die Reſtitution 
bedeuten für den ungariſchen Staatsſchatz eine 
Entlaſtung von mehreren Millionen (Rufe: Hört! 
hort!) Um dieſe mehreren Millionen, welche der 
un gariſche Fin anzminiſter hier erwähnt, hat 
ſich die Beitragsleiſtung der ungariſchen 
Reichshälfte vermindert und die der dies⸗ 
ſeitigen vermehrt. SE 
Nun kommt man von Seite der Regierung und ihrer An- 
hänger mit dem Einwande, daß durch die neue Zuckerſteuer 
eine Mehr⸗Einnahme entſteht, woraus wir in die Lage geſetzt 
werden, die Mehrbelaſtung zu beſtreiten. Allein es iſt eine ſolche 
Behauptung ganz unſtichhältig; denn ſchon der Abg. Herbſt hat 
angeführt, daß es gerade ſo gut möglich wäre, die ungariſche 
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ur Erhöhung der Bierſteuer 
deg al ne Erhöhung der 
behaupten könnte, daß die 


i zu einer Zuſtimmung 
pig e und daß, wenn aus 
Einnahmen entſtünde, kein Menſch 
Mehrbelaſtung, die im gemeinſamen Budget entſteht, dadurch 
wettgemacht würde; denn das ſind zwei vermöge ihrer Ver⸗ 
mwendungsart ganz verſchiedene Punkte, die miteinander gar nicht 
verglichen werden können. (Rufe: Sehr richtig!) Die Reſtitutionen 
bilden Theile des gemeinſamen Budgets, ſie vermindern die 
Zoll⸗Einnahmen, und von dieſem Betrage hängt die Quote ab. 
während eine Erhöhung der Zuckerſteuer das cisleithaniſche 
Einnahmen⸗Budget erhöht und gana und gar nicht geeignet ijt, 
den Nachtheil, der aus einer Veränderung der Reſtitutionen 
entſtehen würde, irgendwie wettzumachen. (Rufe: Sehr richtig!) 

3 ch glaube, unter den Verhältniſſen, die der Abgeordnete 
für Auſſig und Teplitz angeführt hat, iſt es ſchlechterdings 
unmöglich, den Standpunkt noch ferner aufrechtzuerhalten daß 
es eine finanzielle Mehrbelaſtung hier nicht gebe. Das iſt jo klar 
und überzeugend von der Deputation bewieſen und von den 
Ungarn ſelbſt 1 TREE worden, daß die finanzielle Aus rechnung, 
wie ſie von der Regierung und den Gegnern aufgeſtellt wird, 
nicht zu halten ift. Es wäre viel beffer, gu lagen: 
Wir timmen aus politiſchen Gründen dafür, 
wir wollen nachgeben, weil wir ein Ende wollen, 
weil wir nicht den Muth Se e den Ausgleich 
jetzt ſcheitern zu laffen, ftatt daß man es ver: 
ſucht, finanzielle Gegenrechnungen aufzuſtellen, 
die mit der Sache nichts zu thun haben und die 
öffentliche Meinung nur verwirren. (Lebhafter 
Beifall.) Ich will auf die Einſchüchterung nicht weiter eingehen, 
die Einſchuͤchterung, daß der geehrte Abg. Wolfrum auffordert, 
den Ausgleich anzunehmen, damit die Befürch⸗ 
tung nicht eintrete, daß der Ausgleich, der uns 
jetzt vorliegt, ohne Zuſtimmung der Geſetz⸗ 
gebung beſchloſſen würde. Das iſt die einfache 

rohung mit dem Staatsſtreiche und es hat 
hier Niemand das Recht, gegenüber den maß⸗ 
gebenden Factoren des Reiches mit einer ſolchen, 
ich möchte faſt ſagen: leichtfertigen Drohung 
(Beifall) dem Haufe gegenüber zutreten. Wer gibt 
dem Abgeordneten für Auſſig und Teplitz das 

Recht, irgend einen Factor des Reiches in eine 
ſolche Eventualität ſich auch nur hineinzudenken, 
daß der Ausgleich, wenn wir ihn fetzt nicht 
annehmen, octroyirt, gegen den Willen der 
Bevölkerung Fur ae bee werde? (Beifall.) Aber 
das zeigt eben die Schwäche der Argumente und 
das beſtändige Gefühl des eigenen Wunſches 
zum Nachgeben, um ſich immer weiter drängen 
zu laffen. In diefe Stimmung werden Sie verſetzt, wenn Sie 
dieſen Modus annehmen a 

Geſtern hatten Sie, meine Herren, ein Vorſpiel von dem, 
was Ihnen künftig bevorſteht. Geſtern hat der Finanzminiſter 
den Verſuch gemacht, den Paſſus bei 8. 1 über das zweiper⸗ 
céntige Präcipuum für die Militärgrenze zu ſtreichen. Geſtern 
iff diefer Verſuchkläglich geſcheitert. Aber wenn 
dieſes hohe Haus die Grenzen ſeiner Nachgiebigkeit überſchritten 
haben wird, iſt ſolchen Zumuthungen Thür und Thor geöffnet, 
wird die öſterreichiſche Regierung fort und fort die ungariſchen 
Wünſche und Intereſſen zum Ausdruck bringen. Wer dieſe Bahn 
eröffnen will, dieſe Bahn der beſtändigen Nachgie⸗ 
bigkeit, ſtimme für den neuen Reſtitutions⸗Modus; wer das 
aber nicht will, der ſtimme für den status quo. (Lauter Beifall 
und Händeklatſchen.) 

Abg. Dr. Tomaszezuk bekämpft nun in 


: feiner Generals 
Rede für 


den Minoritäts⸗Antrag die Ausführungen des Abgeord⸗ 
neten für Schluckenau (Herbſt), der die während der Generale 
Debatte vom Redner vorgebrachten Argumente zu 
widerlegen bemüht geweſen ſei „mit einer Geläufigkeit und 
Geſchicklichkeit, welche wir an dem Abgeordneten für Schluckenau 
gewohnt ſind und für welche der Volksmund den Ausdruck 
gefunden hat: „Kunſt der Dialektik“. Außerdem hatte 
der Abgeordnete für Schluckenau auch die Lacher, diefe 
wirkſamen Bundesgenoſſen für parlamentariſche Rede⸗Erfolge, 
auf ſeine Seite zu ziehen gewußt“. 

Ich nehme nichts von Dem zurück, was ich in der General⸗ 
Debatte gejagt habe; ich habe gejagt, daß, wenn man die Reſti⸗ 
tutionsfrage an und für ſich betrachtet, die Ungarn im Rechte 
ſind, daß aber die Sache ein anderes Geſicht annimmt, wenn 
man ſie in Verbindung mit den andern Fragen betrachtet, welche 
zum Ausgleich gehören. Ich habe der Deputation gedankt, daß 
ſie dem hohen Hauſe die Möglichkeit gegeben hat, ſelbſt zu ent⸗ 
ſcheiden. Dieſer Dank wurde vom Herrn Abg. Dr. Herbſt in 
ſehr brüsker Weiſe zurückgewieſen Der Herr Abg. Dr. Herbſt 
ſcheint das Verhältniß zwiſchen Parlament und Deputation zu 
verkennen. Uebrigens bleibt er ſelbſt ſeinem Prineip nicht ganz 
treu. Denn obwohl die 
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1 70:30 in Antrag gebracht hatte, hat der 


Deputation nicht das Verhältniß von 
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e Abg. Dr. Herbft dem 
Antrage des Dr. Sturm, welcher dem nen ac 
eneſprochen Bat, is ¿ugeftimmé, ſondern dem Scblüſſel von 
70:30. Se. Excellenz hat weiter gemeint, daß die Gründe 
welche ich vorgebracht habe, Phraſen teien oder Sophismen. Was 
die Sophismen betrifft, habe ich darauß ſchon erwidert. Was die 
Phraſen anbelangt, wundere ich mich nur daß E zu einer Jo 
glänzenden Replik Anlaß gegeben haben. f ufe: Sehr richtig! 

Was die Bemerkungen über die Volksſtimme betrifft, ſo mi 
es ſehr gefährlich, fic) auf die Volksſtimme zu berufen, weil 
man nicht weiß, ob die wahre Stimmung des Volkes nicht durch 
das Prisma der ſubjectiven Ueberzeugung gebrochen wird. Wer 
dë die Gewähr, ze richtig darzuſtellen? Allein Sie können 
icher ſein, meine Herren, daß man damit, was man hier von 
der Volksſtimme ſagt, Stimmung macht. (Rufe: Sehr richtig!) 
Ich, meine Herren, fürchte keine Stimmung, welche ſich auf 
Grund einer richtigen ruhigen Betrachtung der Berhältniſſe ent- 
wickelt hat, und auch ich habe den Muth, über alles Dasjenige, 
wofür ich ſtimme, meinen Wählern Rechenſchaft zu geben. Wenn 
aber, meine Herren, die Stimmung erregt wird — und daß ſie 
erregt ſei, darauf wird nicht in dieſem hohen Haufe, vielleicht 
aber anderswo durch Organe, welche mit einzelnen Theilen dieſes 
Hauſes in Verbindung ſtehen, E d (Beifall) — wenn die 
Erregtheit weitere Wurzeln ſchlägk, dann, meine Herren, werde 
ich Ihnen ſagen, wie die Volksſtimmung ſich geſtaltet. Werden 
Sie den Ausgleich beſchließen, dann werden die Rufe ertönen 
Steiniget ſie! Verwerfen Sie aber den Ausgleich, dann bin ich 
keinen Augenblick im Zweifel, daß wieder die Rufe: Steiniget 
ſie! gegen Sie gerichtet ſein werden. (Beifall und Widerſpruch.) 

Man ſagt weiter, daß das Volk die erg des Aus⸗ 
Nen wolle, weil es ohnehin wiſſe, daß der Streit kein 

eſultat haben werde, und wenn man hinzufügt, daß das 
Anſehen des Parlamentarismus in den Augen der Bevölkerung 
geſunken fei, fo muß ich dem widerjprechen. Allein, meine 
Herren, wenn dem wirklich ſo wäre, glauben Sie, daß dieſe 
Herabminderung des Anſehens über Nacht gekommen ſei? 
Glauben Sie, daß eine einzelne Abſtimmung einen Umſchlag in 
der Meinung der Bevölkerung een könnte? Da müßte 
auf uns das Gewicht noch anderer Sünden laſten, und ich 
fürchte, daß, wenn wir zu Gerichte gehen würden, nicht blos 
uns die Verdammung treffen würde, die wir heute für den 
Ausgleich ſtimmen, fondern daß auch Diejenigen zur Rechen⸗ 
ſchaft gezogen werden, welche ja eine längere Zeit hindurch das 
unbeſchränkte Vertrauen dieſes Parlaments und den unbeſchränkten 
Einfluß auf dasſelbe gehabt haben. (Rufe: Sehr richtig!) 

Ich möchte nicht ſchließen mit einem Satze, der als ein 
Hymnus auf den Ausgleich ausgelegt werden könnte. Trotz dem, 
was ich vorgebracht habe, bin ich überzeugt, daß wir Opfer, 
nothwendige Opfer bringen, und wenn alles das, was von den 
Herren vorgebracht wurde, mir dieß einige Befriedigung erweckt hat. 
ſo iſt es in der Hoffnung, daß die Rufe jenseits der Leitha nicht 
überhört werden, daß ſich die Herren jenfeits der Leitha wohl 
hüten werden (Gelächter auf der äußerſten Linken), an unſere 
Bevölkerung mit neuen Anforderungen heranzutreten, und daß 
ſich die Einſicht ergeben werde, daß die Opfer, die gebracht 
worden, groß genug ſind. Heute ſind die Opfer noch nicht zu 
groß. Der Ausgleich hat bedeutende Vorzüge, welche die Nach⸗ 
theile desſelben aufwiegen, und deßwegen habe ich den Muth der 
Ueberzeugungstreue, für das Minoritäts⸗Votum des Ausſchuſſes 
zu ſtimmen. (Lebhafter Beifall im Centrum.) 

Berichterſtatter der Minorität Dr. Ed. Sueß: 

Wenn der Finanzminiſter erwähnte, in ſolchen Lagen wie 
die gegenwärtige ſei die Erregung der ſchlechteſte Rathgeber, ſo 
müſſe er hinzufügen, der Sarkasmus ſei der noch ſchlechtere. 
(Rufe: Sehr gut!) Ganz beſonders ſchwer ſei es ihm, dem Be⸗ 
richterſtatter, ſarkaſtiſch zu fem, wenn man bedenkt, gegen wen 
und bei welcher Gelegenheit von den verjchiedenften Seiten des 
Hauſes die bitterſten Ausdrücke der Ironie gebraucht wurden. 

Von welcher Art iſt die Gegnerſchaft, die dem Minoritäts⸗ 
Antrage gegenüberſteht? Ich ſpreche nicht von dem conſequenten, 
talentvollen Häuflein von Abgeordneten, welche vor wenigen 
Monaten die Fahne der Perſonal⸗Union proclamirten, 
auch nicht von dem Abgeordneten für Krainburg (Hohenwart), 
welchem gegenüber ich bemerken will, daß es nicht die Slaven 
find, welchen meine (des Berichterſtatters) Geſinnungsgenoſſen die 
Hand zu reichen Anſtand nehmen. Oder, fährt Redner fort, folk 
ich noch erwähnen den von mir ſchon genannten hervorragenden 
Abgeordneten, welcher in dieſer ZE unglaublicherweiſe den 
Verſuch gemacht hat, ſeine ſchönſten Erfolge einem Momente der 
Aufwallung preiszugeben, und welcher, als er unter dem: Bei⸗ 
falle ſeiner politiſchen Gegner ſchloß, ſeinen trauernden und 
beſtürzten Freunden keinen andern Troſt ließ als den, daß eine 
in einem Leben voll patriotiſcher Hingebung geſchmiedete Biirger- 
krone nicht in einem Moment des es zerſchmettert werder 
könne! 


ſind die Werke der Sculptur aufgeſtellt. Auch hier dasſelbe 
Leben und Treiben; auch hier die angehenden Phidiaſſe, die 
noch an einer Falte meißeln, noch eine Naſe abſtauben, einem 


Pferdehufe die letzte Weihe geben. Die weißen 
und broncefarbenen Statuen heben ſich wirkungsvoll 


von dem üppigen Grün des Raſens und von den prächtigen 
Blumen ab, zwifchen denen fie poftivt find. Sarah Bernhard, 
die Tragödin der Comédie Francaife, die nebenbei Bild- 
hauerin, und zwar keine unbegabte iſt, hat zwei Büſten aus⸗ 
geſtellt und iſt gekommen, um zu ſehen, wie man ſie plaeirt 


hat. Das Flüſtern, das die ſchmeichelhafte ſymphoniſche 
1 jeder Berühmtheit iſt, folgt ie en 
und Tritt. 

Am nächſten Tage war tout Paris im Salon. Die 


ſchönſten und eleganteſten Frauen wandelten ſtundenlan y 

die Säle und Corridore des erſten Sion SR Ge 
Bilder, und über die Kieswege des Gartens, in dem die 
Sculpturen ausgeſtellt ſind; ſie ruhten auf den kreisrunden 
Divaus der Salons oder auf den Bänken des Gartens, an welch' 
letzterm Orte ihnen eigaretteurauchende Herren Geſellſchaft leiſteten. 


Es war voll zum Erdrücken bis 6 Uhr, der Stunde des 
Schluſſes, wo die sortie jenes glänzende Bild entfaltete, das 
Daudet in feinem Romane „Le Nabob“ photographirt hat: 


Ueber die Bilder und Statuen ſelbſt Ihnen heute ſchon etwas 
zu ſchreiben, wäre eine Vermeſſenheit, wenn man bedenkt, daß 
der Katalog 5000 Nummern enthält (gegen 4000 Kunſtwerke 
wurden refüſirt), und daß weder der jour du vernissage noch 
bot Eröffnungstag zum erſten Betrachten beſonders günſtig 
end, fo daß ich kaum eine andere beſtimmte Erinnerung als an 
> großen Bilder des Eintrittsſaales: die Apotheoſe 
Thiers’ von Vitet und die für einen Plafond des Louvre 
beſtimmte „Gloria Mariae Medicis" von Carolus Duran mit 
mir nahm. Die Schlachtenbilder von Detaile u. f. w, die 
aus Rückſicht auf die Fremden heuer vom Salon ebenſo wie 
von der Anstellung ausgeſchloſſen, find für fic) bei dem 
Fan unde Goupit ausgeſtellt und üben eine ungeheure 
Anziehungskraft auf das Publicum aus. 
= Ich habe oben flüchtig des Grafen d'Osmond erwähnt. 
ch muß auf ihn zurückkommen, da ich am letzten Donnerſtag 
KE anvegenden Abend in feinem kleinen Hotel in der Rue 
de „ verlebte, das er, einer künſtleriſchen Caprice ſolgend, 
. ſeinem großen, prächtigen Palaſte an der Porir 
Maillot vorzieht. Graf d'Osmond iſt eine feltene Vereinigung 
von Grandſeianeur und Künſtler. Er hat eine Oper z. „Le 


partisan” componirt, die in den ſteieriſchen Gebirgen fpielt 
und in die er öſterreichiſche und ſteieriſche Volksweiſen ver⸗ 
webt hat. Er lernte dieſe Weiſen an Ort und Stelle kennen, 
denn er bringt alljährlich manche Woche im ſteieriſchen Ge- 
birge als Jagdgaſt ſeines Freundes, des Grafen Hans Wilczek, 
und als Mitbeſitzer eines Hochwild-Reviers im Pinzgau zu. 
Durch einen Unfall auf der Jagd der einen Hand beraubt, ſchießt er, 
indem er ſein Gewehr auf eine an ſeinem Bergſtock angebrachte 
Gabel auflegt. Auf dieſe Art hat er in der vergangenen Saiſon 
23 Gemſen geſchoſſen. Ebenſogut wie mit Einer Hand zu 
ſchießen, verſteht er mit Einer Hand die Taſten des Claviers 
zu meiſtern oder ein feuriges Viergeſpann zu lenken. Einmal 


iſt er mit ſeinem Viererzug von Paris nach Wien gefahren. 
Graf d'Osmond gibt jeden Donnerſtag kleine Diners und 


empfängt nach denſelben. An dem Abend, an dem ich in das 
Hotel der Rue Byron kam, waren nur Herren anweſend, aber 
wenn er in ſeinem großen Hotel Bälle gibt, iſt man ſicher, 
die Elite der Pariſer Künſtlerinnen anzutreffen. Bei der Vor⸗ 
liebe des Grafen für Oeſterreich und die Oeſterreicher 
war ich überzeugt, Landsleute zu finden. Und in der That 
hatten Gent Kuefſtein, der Profeſſor Eduard Hanslick und 
Graf Gundacker Wurmbrand, der Forſcher nach dem 
Spuren der Pfahlbauten in den Seen Oberöſterveichs, bei ihm: 
eſpeiſt. Außerdem war Joncieres da, ein junger Parifer 
Componiſt, von dem eine Oper: „Dimitri“ im Theatre Lyrique: 
in der vergangenen Saiſon mit Erfolg aufgeführt wurde und 
von dem eine neue Oper: „La reine Berthe“ von der Großen 
Oper in Paris angenommen ift. Joncieres ſpielte abwechjeind: 
mit Schlößer, einem Petersburger Künſtler, Piecen aus ſeiner 


Oper und aus dem „Partisan“ des Grafen d'Osmond, 
Ich mußte das Haus unſeres gaſefreien Wirthes, 


der mit den ungezwungenen Alluren des Künſtlers und dem 
Geiſte des Weltmannes die vallendete Liebenswürdigkeit des 
franzöſiſchen Edelmannes verbindet, leider früher als die übrige 
Geſellſchaft verlaſſen, da ich verſprochen hatte, noch zu Madante 
Rattazzi, die ebenfalls am Donnerſtag empfängt, in die 
Avenue du Bois de Boulogne zu fahren. Um den Namen der 


Frau Bonaparte⸗Wyſe⸗Solm⸗Rattazzi hat die Zzitgeſchichte 
vielfach verſchlungene Arabesken gewoben. Eine Verwandte 


Napoleon's ALL, aber eine Gegnerin desfelben, tombe fie von 
ihrem kaiſerlichen Vetter aus Paris ausgewieſen. Vielfach begabt, 
hat fie ſich in der Literatur nichtganzohne Glück ve cjucht, wenigſtens 


kann man ihren Büchern den Reiz der Pikantertze nicht abſprechen; 
die Neigung des großen Staatsmannes, der ihr feinen Namen 


hinterlaſſen, ; 
eingeweiht, ihr manchen Einblick 1 | 
À peaj fie mit den hervorragendſten Geiſtern Europas in: 


Frauen waren. durch die anmutige 
ſtein, die in einer einfachen weißen 


HBelot, 


Delibes. „ Baron 


hat ſie in mannigfache politiſche Beziehungen 
in diplomatiſche Geheimniſſe⸗ 

ontact gebracht. So iff denn ihr elegantes Hotel in der 
Avenue du Bois de Boulogne, in deſſen Stiegenhauſe ihr: 
Bild Arm in Arm mit Nattazzi prangt und in deſſen duffendem: 
Glashauſe ein lebender Springbrunnen ſprudekt, der. 
Sammelpunkt einer kosmopolitiſchen Geſellſchaft. Man trifft dort: 
italieniſche und ſpaniſche Bolititel, franzöſiſche Journaliſten undd 
Schriftſteller, wie z. B. Arſene, Houſſahe, Künſtlerinnen, Welt⸗ 
männer aller Nationen, Geiſtliche, ja ſelbſt einen Tuneſen in 
buntem, goldſchimmerndem Kaftan ſah ich dort, über deffer 
Stand ich jedoch nicht recht ins Klare kommen konnte. 
Die kleine Tochter Ratlazzi's, Roma Sjabella — ſo getauft,. 
weil fie am Tage der Eiunahmg Noms durch die Italiener 


geboren ward, und die Königin Ifabella von Spanien ihre: 
Taufpathin iſt, 


trieb fich mit einer kleinen Negerin, ihrem 
Spielgenoſſin und Sklavin, in den Salous umher. Oeſterretchs 
Baramin Kellner w. Kölle - 
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ausſah, und durch Madame Poul d'Albreſt, ar ne 
geborne Wienerin. Gattin des bekannten Journaliſp en, 
auf's glücklichſte vertreten. Man machte Muſik,, ein 


Fräulein Cerda fpielte in virtuoſer Weiſe Horfe, Mar ame 
Paul d' Albreſt fang mit kräftiger und: melads ſcher 
Stimme einige Lieder. Madame Naktazzi vervielfältigt ſich, 
um die Honneurs ihres Salons zu machen, jetzt, dar Sän⸗ 
gerin ein liebenswürdiges Wort fagesd, jetzt den feei gſamen 
Tuneſen anredend, oder mich User ihren Freund Gw co Roſſi 
befragesd. Madame Rakkazzi jk vor nicht langer Zeit eine 
ungemein feſſelnde Erfcheinung |gemejen ſein, noch jetzt find 
Geſtaltt und Büſte tadelſos. Als ich gegen 1 Uhr das Hotel 
verließ, durfte ich mir jagen, eine Perſönlichkeit kennen gelernt 
zu haben, deren weiße Finger vielleicht hie und da eingegriffen 
in die Speichen des Mades der Zeitgeſchichte. + ei wo 
Am Freitag Abends gi g's hoch her in der Nedaction 
des „Figaro“ in der Rue Drouot. Die Zigeuner hatten ihren 
Beſuch angeſagt und Villemeſſant hatte das ganze literariſche, 
künſtleriſche und bebemänniſche Paris geladen. Sie waren Alle 
eommen: Labid je, Meilhac, Gondinet, Pailleron, Adolphe 
Detaille, Neuville, Munkgezy, der Graf Javernay, der 
Meunier, der perſiſche General⸗Conſul, Tenri 
Stoffel, Louis Pietſch. Koning, Leon 
de Vandenil. und wie tie Alle 


Prinz van Tor if, 
bs vb 
de Pere, Obberſt 


Rein, meine Herren, wenn Jemand in diefem Augenblick 
das Recht hat, mit Befriedigung, fa ich ſage mit e EE ER 
mos 


Politik 
(Rufe: 


P ieee mei Herren, würden Sie mich nicht 

im Intereſſe der Minorität hier das Referat führen ſehen, 

wenn eine Anſchauung ee hier Beifall finden würde, 

welche vom geehrten Herrn Abgeordneten für Schluckenau oer: 

treten und ſonderbarerweiſe vom Herrn Abgeordneten der Egerer 

Handelskammer wiederholt worden tit, die Zumuthung nämlich, 

daß man auch dort, wo man Recht ſieht, nicht ſagt: Das iſt 

Recht, ſondern nur aus poli ſchen Gründen zuſtimmt, die ich 
aus dem tiefſten Grunde meines nn: zurückweiſe. j 

Man hat im Lauf dieſer Debatte geſagt, daß die Deputation 

gram auf der Anklagebank fibe. Meme Herren! Nach allen 

Geſetzen der politiſchen Dynamik war es vorauszuſehen, daß, 

wenn zwei fo gewaltige Staatskörper aneinanderſtoßen, Die⸗ 

jenigen zuerſt in Erſchütterung gerathen, die an der Spitze 

ſtehen; die Regierung würde A erſter Linie zermalmt, die 

Deputation erſchüttert, die politiſchen Parteien geſpalten, und 

jetzt ſtehen wir vor dem Appell an die letzte Inſtanz, vor dem 

Plenum. (Rufe: Sehr richtig ) 1 nd wenn es bei dieſem Appell 

ſich um eine Sache handelt, bei welcher ſelbſt die Gegner mit 

gutem Gewiſſen nicht ſagen können, daß, das Unrecht auf Seite 

Ungarns ſteht, glauben Sie denn, daß das hohe Haus in ſeiner 

Majorität nicht unſerer Anſicht fein wird? Und wenn wirklich 

die ene e beim Zuſammenſtoße nicht die hinreichende 

Widerſtandsfähigkeit gezeigt hat, liegt nicht darin ein kleines 

Stückchen von Rückvergeltüng? Liegt nicht ein Körnchen von 

* Schuld an jenen Perſonen, welche fo oft bereit waren, die 

Regierung zu ele wiſſen, niemals bereit 


und ich 
Anträge 


Vortheil 


waren, fie zu ieee e 


3 Man hat erwähnt, dt A ſage; es werde doch 
nachgegeben. Indem wi Herren, zur Abſtimmung über⸗ 


ir, meine y , 
ehen, durch falhe Motive beſtimmen 


ben, können wir uns nie d 
aſſen. Ich glaube, meine Herren, wir folgen unſerm Gewiſſen 
und dem Jutereſſe unſeres Vaterlandes ge können Niemandem 
— und wäre er ſelbſt der Erſte unter uns — das Recht einräumen, 
uns vor der Bevölkerung zu verdächtigen. i 

Welches, meine Herren, ift aber das Programm, das 
wir gehört haben? Was foll dann geschehen, wenn der Antrag 
der Mäjorität wirklich zum Beſchluß erhoben werden ſollte? Ich 
glaube, wir ſollten doch ein ment über dieſen Tag hinwegſehen 
und uns über die nächſten Gestaltungen befragen. Zu welchem 
Reſultat ift denn Abg. Dr. Herbſt gelaugt? Zur Weckung des 
Patriotismus aus Gefühl. Und das Miktel dazu, das hat der 
Abgeordnete der Egerer Handelskammer ausgeſprochen: noch ein 
Proviſorium! (Heklerkeik.) Wenn das das Mittel iſt, um den 
Patriotismus zu erwecken, dann bin ich mit meiner Politik am 
Ende. Ein wirkliches politiſches Programm haben wir nur aus 
dem Munde des Abg. Grafen Hohenwart gehört, welcher uns 
gejagt hat: Schließt keinen Bund mit dieſer ſtolzen Nation, 
keine Allianz, denn dieſe Verbindung iſt das einzige Hinderniß 
für unſer Regiment. Wenn Sie dieſem Programme folgen 
wollen — es ſteht Ihnen frei, und wenn Sie nun und mit Recht 
fragen, welches unfer politiſches Programm iſt, dann will ich 
wenigſtens für meine Perſon antworten: Ich möchte, daß dieſe 
Vereinbarungen, weiche Vortheile und Nachtheile für die eine 
und die andere Seite enthalten, wie das bei jedem ähnlichen 
Vertrage der Fall iſt, welcher ſo groß iſt und nach meiner Mit- 
ſicht allein der Billigkeit entſpr 3 daß dieſe Vereinbarung zu 
Stande komme. Ich glaube, wird weſentlich beſſer ſein als 
das bisherige Uebereinkommen. Erſtens wird ein neues reales 
Band geſchaffen fein, nämlich die Bank, und zweitens wird ein 
bisher unnatürliches Verhältniß, nämlich die Re titution, be⸗ 
ſeitigt. Und auf dieje Art, Hoffe teh, denn der Mißton von heute 
vectiungen iſt und fid das Parlament mehr als heute wieder 
Eins fühlt, wird es möglich (eli, auf den Bänken der Regierung 
ein parlamentariſches Miniſtertum ſehen, welches Kraft genug 
befigt, um bedeutende wirthſchafkliche Fragen, die in der letzten 
Zeit nicht glücklich gelöſt worden endlich zu einer glücklichen 
Löſung zu bringen, und das (n poſitive und darum gute 
Politik; nothwendig dazu it hie Annahme des Minoritäts⸗ 
Votums. Dieſes erlaube ich mir Ihnen zu empfehlen. (Lebhafter 
Beifall und Händeklatſchen.) L i 


me 


wit auf 


Beifall.) 


G: 


lati, © 


wie man fie jetzt hier nennt, bie Tsiganes, einen viefigen Er⸗ 
folg bei dieſem exquifiten Publleum, das mit dem Champagner⸗ 
kelche in der Hand und der Cigerve im Munde auf der 
Galerie des Alriums ftand und dem brauſenden Juſtrumenten⸗ 
ſturm lauschte. Unten aber jag die behäbige Geſtalt Ville⸗ 
meſſant's, des Chef Redacteurs und Eigenthümers des „Figaro“, 
einen Stock in der Hand, und ließ ſich die Gäſte, die er noch nicht 
kanute, durch Escudier, den W Kritiker, vorſtellen. Albert 
Wolff aber redigirte, während die Zigeuner noch luſtig drauf 
los fiedelten, in einem Cabiuet den Brit, der ſchon am nächſten 
Morgen im „Figaro“ erſchlen. Dt dem Nakoezy⸗Marſche, bei 
deffen Klängen elektriſches Licht He gedrungenen Geftalten der 
braunen Geſellen verklärte, ie Production, die durch 
das Local und die Geſellſchaft eg böchſt originelles Gepräge 
zur Schau trug. 

Samſtag Nachts entfaltet FU 
jetzt ſtattgefundenen großen Seit 8 Feſt des Bürgerthums, 
bei dem Seine⸗Präfecten Ferdinand Duval im petit Luxem- 
bourg. Man wiederholt ſich nur Yu leicht bei Feſtbeſchreibungen, 
und darum ſei blos geſagt, der Herzog von Aumale, der 
Graf und die Gräfin von Flandern, vie Minijier und Bolſchafter an= 
weſend waren. Wer die vornehmen Jerhältniſſe der Säle, die Pracht 


Joſef, 


Lumbe, 


Weigel, 


das prächtigſte der bis Auſpitz 


empfing. 
Nicht ohne Wehmuth ſchließze ich dieſe Zeilen — find es 


läſterten Seine-Babel an Sie riie, aus dieſem Seine⸗Babel, 
das ich in dieſen kurzen ſechs Wochen fo genau kennen zu 
lernen trachtete, als es menſchliche Kräfte, die hier übermenſch⸗ 
lich in Anſpruch genommen werden, zuliegen, in deffen unter⸗ 
irdiſchen Canälen, dem Orcus der égouts, ich geſchifft und 
deſſen lichte Pantheonkuppel ich erklommen. Egouts und 
Pantheon! Welche Gegenſätze und doch wie nahe liegen ſie in 
der phyſiſchen und morgliſchen Welt von Paris bei einander! 


„Ich glaube, daß, die glänzende 
mehr in die General-Debatte gehört hat 


von gemeinfamen Intereſſen geſprochen, 


Vorlagen in Betta 
ich das Geſam 


andern Seite die 
ziemliches Sümmchen gewinnt, fo kann ich nicht für den Antrag 
der Minorität fimen und halte die Anträge der Majorität für 
die allein richtigen, die ich daher empfehle. (Lauter, anhaltender 


Es wird hierauf zur Abſtimmung geſchritten. 

Abg. Fux beantragt namentliche Abſtimmung 
über den Antrag der Minorität. — Dieſer Au 
trag wird nahezu einſtimmig angenommen. 

Der Minoritäts⸗ 

3 wird daher zunächſt der S. 2 nach 
rität zur Abſtimmung gebracht und mit großer Majorität an⸗ 
genommen. i 

Ueber den Sufak-Untrag der Minorität 

erfolgt hierauf die 

ungund wird derſelbe mit 165 gegen 122 
Stimmen — alſo mit einer Majorität von 
43 Stimmen — angenommen. 

Für den Minoritäts⸗Antrag (mit Ja) ſtimmten die 
Abgeordneten; Aleſani, Antonietti, Areſin, Attems, Bartoszewski, 
Baum, Beeß, Begna, Blumeneron, Bodynski, Bonda, Carneri, 
Chelmeeki 
aykowskt, 


0 
berge 
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heißen, welche die Feder, den Pinſel, den Meißel] Ganahl Gentilini, Glaſer, Gniewosz, © öt, Goluchowsli, 
führen, die componiren der dichten, oder die Gomperz, Grocholski, Groß, Haale, Oadelberg, Salta, Haller, 
ſich für die fröhlichen Jünger der Kunſt intereſſiren. Ein wenig Handel, er SC as Dippolyti, Oonigomann, Dopjo, 
Bohémiens find fie doch Alle, zie Künſtler wie die Lebe⸗ „Horst, Holſchevar, sb, Janowski, Faſineli, 
mäuner. Und fo hatten denn die Zigeuner, die Bohémiens oder SGIDOTSH, en, Juzyczynski, Kabat, Volt, Kalnoky, 

f DAC „Kaminski, Kielmannsegg, Kinsky, Kochanowski, Konopka, 


Korb sen., 
Kuranda, Kutſchera, Langer, Leinner, Lepkowski, Liebieg, Ljubiſa, 


Mieroszowski, 
Neuwirth, Niſchel witzer, 
Pawlikow, i 
Pino, Pirquet, Planck, Pode, 
Rieke, Ritter, Ruczka, Rydzowski, Rylski, Salm, Sandrinelli, 
Scharſchmid, 
Steffens, Stöhr, Stradi, Street, Stremahr, Styrzza, Sueß Ed., 
Sueß Friedr., Suppan, 
Theumer, 
Wächter, Waldert, Wanka, Wedl, 


Wlodek, fi 
Gegen den Mutrag (mit Nein)ſtimmten die Abgeordneten: 


Thomas, ( Li 
Walterskirchen, Weber, Weinhandel, Weiß v, Starkenfels, Wörtz, 


Deutſche Feilung. 


Berichterſtatter der Majoritit Dr. Beer: , 
Rede meines Vorredners 
als in die Special 


es, die nun die Deiriedigung genießen, daß ihre [Debatte. (Rufe: Sehr richtig! Widerſprug) Mein febr 
apt haben. Daß ich ſelbſt | geehrter Herr Vorredner hat politiſche Momente hervor⸗ 
rece ich mir nicht zum Verdienfte | gehoben, er hat eine conſtitutive Politik empfohlen, hat 


von der auswärtigen 


allein vergebens gewartet, 


ich habe 


16, > 


eine eingehende Ausführung über die Reſtitutionen zu hören. 


Sehr richtig! Lebhafter Widerſpruch.) Daß im 


Laufe der Rede von den Reſtitutionen geſprochen worden iſt, 
meine Herren, iſt begreiflich; 
große Schluß der Rede ſtehen 
in gar keinem Zuſammenhange. Meine Ueberzeugung geht dahin, 
t habe fie ſchon wiederholt ansgejproden, B 
Annahme des Antrages der Majorität keinem Chaos entgegen⸗ 
gegangen würde. (Rufe: Sehr gut!) Wenn das hohe Haus für die 


allein die große Einleitung, der 
mit der Frage der Reſtitution 


daß mit der 


der Maforität eintreten würde, dann käme es zu neuen 


Stipulationen, allerdings auf Grundlage anderer ASC 
als diejenigen find, welche uns jetzt vorliegen. 


CH: 


nach Fri 


as Bedürfniß 


Frieden ift in Ungarn ein ebenſo tieſes wie bei uns. Eine 
entſchiedene Haltung von unſerer Seite kann daher nur von 


fein. Redner wendet ſich hierauf gegen den Abg. Frei ⸗ 


herrn v. Scharſchmid, welcher eine Inconſequenz zwiſchen ein⸗ 
zelnen Stellen des Berichtes nachweiſen wollte, und bemerkt, daß 


dieſe Behauptung des Freiherrn v. Scharſchmid nur auf einem 
thatſächlichen Irrthum beruhen könne. 

„Wir ſprechen nichts von der Steuer⸗Reſtitution und der 
Quote. Wir ſagen, die gefammten Abmachungen ſtehen in einem 
innigen Cauſalnexus. Die Quote ſteht in einem Zuſammenhange 
mit der Reſtitütion; wir wollen aber nicht leugnen, daß es in 
vieler Beziehung better wäre, wenn man einen andern Reſtitu⸗ 
tions⸗Modus finden würde, als derjenige iſt, der im Jahre 1867 
feſtgeſetzt wurde. Wir behaupten nur, daß man an dieſem Re⸗ 
ſtitutions⸗Modus fo, lange feſthalten ſoll, bis 
" ceffion erhalten haben. Andere Gründe hat man hier in keiner 
Weile vorgebracht, ¢ c Billi if 
Friedens. 1 
warum unfere-Neichshälfte, die in dieſer Beziehung ohnehin be⸗ 
deutende Laſten zu tragen hat, auf der andern Seite nicht dieſe 
Gelegenheit benützen i i 
beiden Theilen 
man auf der einen Seite verlangt, wir follen. auf eine Einnahme 
verzichten, die wir bisher gehabt haben, um Billigkeits⸗Rückſichten 
Rechnung zu tragen. e 

Wenn im Jahre 1867 eine Abmachung getroffen worden 
wäre bezüglich der Gemeinſamkeit der Zuder« und Branntwein⸗ 
ſteuer, und wenn ſich im Laufe der zehn Jahre ein ſolches Ver⸗ 
hältniß herausgeſtellt hätte, daß unſere Reichshälfte beträchtliche 
Einnahmen mehr lieferte zur Reichskaſſe, und wenn wir nun die 
Forderung geſtellt Hatten, es müſſe eine Aenderung eintreten, 
würde man von ungarischer Seite wohl darauf xi 
fein? Ich glaube nicht, Es iſt daher meine Auffaſſung, daß die 
Regterüng bezüglich der Reſtitution viel zu früh nachgegeben habe, 
daß die Reſtitution in keinem ausſchließlichen Zuſammenhang ſteht 
mit der Zuckerſteuer, daß der finanzielle Effect der Ausgleichs⸗ 


wir eine Con 


als Gründe der Billigkeit, des politiſchen 


Ich billige diefe Gründe, allein ich ſehe nicht ein, 


oll, um das Laſtenverhältniß in einer 


entſpechenden Weiſe herzuſtellen, und warum 


eingegangen 


RR 


cht gezogen werden müſſe, und da ich, wenn 
überſchlage, zu dem Reſultate komme, daß 
ichtliche Summe verzichten, während auf der 
ungariſche Reichshälfte bei dem Ausgleiche ein 


fon 


eine 


in einem Zuſatze zu 8. 2. 
den Anträgen der Majo⸗ 


Antrag beſteht 


namentliche Abſti me 


i Ehlumecky, Chrzanowski, Claudi, Colloredo, Conſo⸗ 
i Czerkawski, Deſchmann, Dormiber, Dürrn⸗ 
ki, Dworski, Dzwonkowski, Edlmann, 
ud, Forſter, Friedrich, Yü rft, Fürth, 


r, Dunajer 


Kotz, Kowalski, Kozlowski, Kraſicki e Kraſicki 
Krynicki, Krzeczunowiez, Krzyzanowski, Kübeck Guido, 
Mannsfeld. Mayer, Mendelsburg, 
Moritſch, Naumowicz, Neumann, 
Nitſche, Oppenheimer, Pauer, 
Petrowiez, Petruszewicz, Pillerstorff, 
Poſſelt, Pretis, Renney, Richter, 


Maekowitz, 
Miſes, 


Perger, 


Schier, Schürer, Schwäb, Seidemann, Spens, 
Suttner, Szwedzieki, Terlago, Teuſchl, 
Tyszkiewicz, Ujejski, Vidulich, 
( 1 Weeber, Wegſcheider, 
Weiß, Wickhof f, Wildauer, Winkler, Wittmann, 


Wolfrum, Wolskl, Woynarowicz, Zedtwitz Ziemialkowsli. 
t 


Thurn, Tomaszezuk, 


Bärnfeind, Ban hans, Barbo, Bareuther, Beer, Bertolini, 


Blaas, Brader, Brandis, Budig, Ciani, Coronini, Demel, Dinſtl, 
Dittes, Dubsky, Duchatſch, Dumba, Edlbacher, Fanderlik, Fiſcher, 
Foregger, Fuchs, Furtmfiller, Fux, Ganzwohl, Gis fra, Graf, 
Granitſch, Greuter, Gudenus, Hallwich, Hammer, Haniſch, 
Harrant, Haſchek, Heilsberg, Heinrich, Held, Herbſt, 
Hofer, Hoffer, 3 i 


Herman, 


Hohenwart, Holzer, Kaiſer, Marlon, Keil, 


der berühmten Gobelins des Auremboweg bewundert, wer | Sellerspera, Klaic, Klepſch, Klier, Klinkoſch, Köpl, Kopp, 

fich in dem Zauber der Serre betauſcht hat, in der haushohe Kronawetter, Kuſy, Landau, Latzel, Lienbacher, Maga, 

5% 95 ei ee : Jl Meißler, Menger, Meznik, Mildſchuh, Monti, Nabergoj, Negrelli 
Palmen ragen, Stat leuchten, plätſchernde F ipler, Menger, EN, eg ant, 92 SE 

ipris 5 di nen leuchten plalſchernde Fontainen Neumayer Dentrant, Oberleithner, Oelz, Ofner, 
leucht“ an Me DER oben durch ‘bas Glasdach magiſch % Pacher, Panowsky, Pawlinowiez, Peez, Petritſch, Pfeifer, 
ben E ve Eindruck einer FUN hen. un Nacht] Pflügl, Plener, Portugali, Bolh, Prazak Ce 

n achte, der wird dieſen Abend ut ht leicht vergeſſen, und eben⸗ Rodler, Nofer, Ruß, and ner, Saxinger, Schaup⸗ 
wenig die nheit und Aumulſ der Hausfrau, das liebens⸗] Schöffel, Schönerer, Schrank, Schrems, Schrom, Seidl, Seutter, 
würdige Lächeln, mit dem Maddume iş preiette ihre Gäſte Siegl, Siene, Sternbach, Steudel, van der Straß, Sturm, 


Umlauft, Valuſſi, Vicentini, Vitezie Vosnjak, 


doch die letzten, die i 18 dein vielgelie „Wurm, Zagillner, Zallinger, Zeilberger, Aldo, `. 
h die letzten, die ich aus bem vielgeliebten und vielver Der Reſt des Geſetzes wird hierauf in zweiter Leſung 


erledigt. 

Schluß ) 
Sitzung am Montag den 3. Juni, 
Tagesordnung: 
die Beitragsleiſtung der im Reichsrathe vertretenen Königreiche 
und Länder zum Aufwande für die gemeinſamen Angelegenheiten; 
2, Fortſetzung der heutigen Tagesordnung. 


der Sitzung um 3 Uhr 40 Minuten. — Nächſte 
um 11 Uhr Vormittags. 
1. Erſte Leſung des Geſetzes, betreffend 


2. Juni 1878 


hauſe vertreten ſind. ) 
des Reſchsrathes von den vier Intereſſen⸗Gruppen der Grof- 
grundbeſitzer, der Handelskammern, der Städte und der Land⸗ 


Das Stimmenverhältniß 


ihr erwartet wurden. 


ſich rühmen, 


Nr. 2304 
Inland. 


Parlamentariſches. 
Bei der heutigen Abſtimmung im Abgeord⸗ 


Wien, 1. Juni 


netenhauſe hat die Partei der Mehrbelaſtung den Sieg 


errungen. Wir glauben aber nicht, daß das Miniſterium und 
feine Anhänger dieſes Sieges Dä exfrenem werden, wenn fie 
die Stimmen nicht nur zählen, ſondern auch wägen, wenn ſie 


bedenken, welche Männer es waren, die für und wider ſtimmten, 


und welche Wählerſchaften hinter der einen und welche hinter 
der andern Gruppe von Abgeordneten ſtehen. Wir wollen gar 


nicht davon reden, daß, was durch bedeutende parlamenktariſche 


Vergangenheit, politifchen Muth und Tüchtigkeit ſich auszeichnet, 
die Fahne Oeſterreichs hochhielt und gegen die Mehrbelaſtung 
unſerer Reichshälfte ſtimmte. Männer, welche die Regierung 
ſonſt fets unterſtützt hatten, wie Herbſt, Demel, Giskra, 


Banhans, ſtimmten diesmal mit Coronini und Skene gegen 
die Mebrbeiaftung. Von noch größerm Jutereſſe ift aber die 
Zuſammenſtellung der „Ja“⸗ und „Nein“ ⸗Sager nach den dn: 


zelnen Intereſſengruppen, welche in unſerm Abgeordneten⸗ 
Wie bekannt, werden die Abgeordneten 


gemeinden entſendet. 

In der Gruppe der Großgrundbeſitzer fand ſich 
nun die Hauptmacht der „Ja“⸗Sager für den Sueß'ſchen Antrag. 
in dieſer Gruppe war 75:6, das 


heißt 75 für, 6 gegen die Mehrbelaſtung. Unter dieſen ſechs 


befanden ſich: Kellersperg aus Steiermark, Graf Dubsly aus 


Mähren, Latzel aus Schleſten, v. Hofer aus Tirol. Mehrere 
eee e wie z. B. Tinti, Doblhoff, Wallis, ſtimmten 
nicht mit. 

i In der Gruppe der Handelskammern feierte die 
Regierung durchaus nicht die Triumphe, welche nach der rück⸗ 
ſichtsloſen Agitation, die da eröffnet worden war, wohl von 
Von den Abgeordneten der Handels⸗ 
kammern der weſtlichen Provinzen ſtimmten neun für dre Mehr⸗ 
belaſtung, acht gegen dieſelbe. Die Abgeordneten der galiziſchen 
Handelskammern ſtimmten allerdings, wie ſämmtliche galiziſche 
Abgeordnete, die an der Abſtimmung theilnahmen, mit Aus⸗ 
nahme des Abg. Landau, für die Mehrbelaſtung. 

Von den Abgeordneten der Städte Diaen nur vierzig 
für die Mehrbelaſtung, dagegen ſiebenundvierzig gegen dieſelbe, 
wobei noch zu berückſichtigen kommt, daß ſämmtliche galiziſche 
und Bukowinger Städkevertreter ohne Ausnahme für die 
Mehrbelaſtung ſtimmten. : d 

Unter den Abgeordneten der Landgemein den 
ſtimmten 38 für die Mehrbelaſtung, 61 gegen dieſelbe. Auch 
hier ſtimmten fämmtliche rutheniſche und polniſche Abgeordnete 
mit Ja. : Brad Sh 

Ueberhaupt entfallen in der Mehrbelaſtungs⸗ 
Majorität 54 Mitglieder auf Galizien, alfo auf jenes 
Kronland, deffen Vertreter ſtets leichten Gemüths für Mehr⸗ 
belaſtungen des Reiches eintreten; denn ſie ſind ſicher, daß 
ihre Wähler zur Herſtellung des Gleichgewichts im Staats⸗ 
haushalte in den nächſten Jahrzehnten kaum etwas beitragen 
werden. Wir finden dann weiter in der Majoritäts⸗Liſte nicht 
weniger als 45 Großgrundbeſitzer aus den übrigen Kron⸗ 
ländern, die Vertretung jener Intereſſengruppe, welche immer 
dafür zu ſtimmen pflegt, was die jeweiligen Regierungen für 
gut und weiſe erklären. An dieſe 45 reihen ſich 19 active und 
penfionivte Slaatsbeamte, darunter 7 Miniſter, und endlich 
10 Vertreter von Handelskammern, macht zuſammen 128. 
Bon 165 abgezogen, verbleiben noch 37 nicht im Staatsdienſt 
ſtehende Vertreter von Stadt⸗ und Landgemeinden. 

Die Minorität von 122 Mitgliedern dagegen darf 
faſt durchwegs aus Direct gewählten Vertretern 
der Bevölkerung zu beſtehen. Summirt man aber die Abgeord⸗ 
neten der Handelskammern, Städte und Landgemeinden, ſo 
ergibt ſich, daß 90 für die Mehrbelaſtung, 116 aber gegen die 


Mehrbelaſtung ſtimmten. Nur die Großgrundbeſitzer gaben 
daher die Eutfeheidung für die Regierung, für die künftige 


Mehrbelaſtung Oeſterreichs. Es iſt dies immerhin ein Finger⸗ 
zeig für die Stellung der parlamentariſchen Parteien und den 
Halt, den ſie im Volke hahen, und ſollte bei den künftigen 
politiſchen Actionen nie außer Acht gelaſſen werden. ? 

Aus den angegebenen Daten folgt aber noch eine große 
politiſche Lehre. Wäre unſer Abgeordneten haus 
in der Art gewählt wie das ungariſche, das heißt 
hätten in demſelben nur Vertreter der Städte und Landgemeinden 
Platz, ſo wäre die Mehrbelaſtung mit großer 
Majorität zurückgewieſen worden. Es erklärt 
dies wohl am beſten, warum wir im Kampfe mit Ungarn 
tets den Kürzern ziehen. RZ - 
Noch fet bas Aüöſtimmungs⸗Neſultat mit Rückſicht auf die 
verfaſſungstreuen Clubs analyſirt. Es ergibt ſich 
dabei, daß der ganze Fort chritts⸗ Club im Haufe an⸗ 
weſend war. Nicht Ein Mitglied fehlte und tle 
ſtimmten wie Ein Mann gegen die Me hr 
belaftung. Vom Club der Linken ſtimmlen 16 Mit⸗ 
glieder mit dem Fortſchritts⸗Club, fünf waren abweſend, 
44 ſtimmten für den Minoritäts⸗Antrag. Die Sech zehn, 
darunter unſtreitig die beſten Namen des Clubs der 1 
ſind: Auſpitz, Banhans, Beer, Demel, Dumba, Giskra, 
Granito, Hallwich, Herbſt, Supl, Beez, Plener, a van der 
Straß und Zaillner. Vom Neuen Fortſchrikts⸗ 
Elub ſtimmten fieben mit dem Fortſchritte Club, 1 1 die 
Regierung, ein Mitglied war abweſend. Der € e) des 
Centrums hatte 50 Ja⸗Sager beigeſtellt. Die REH 
und fajt alle ST puen Elub angehörigen Abgeord⸗ 
icten ſtimmten gegen die Regierung. : y 3 
! Son den 37 stage aus Nied erö fter rei ch 
ſtimmten 20 mit „Nein“ und 14 mit „Ja“; abweſend 
waren drei. Unter den 14 „Ja“⸗Stimmenden find fünf 


Abgeordnete des großen Grundbeſitzes, zwei Miniſter und ein 


wand veld 
Die Zwanzig, weiss 


Vertreter der WEE Die i 
gegen die Mehrbelaſtung ſtimmten JU nit Auen 
Abg. Skene (Handelskammer) Vertreter von 
Landgemeinde⸗Bezirken. 

— Sit der heute Abends ſtattgehabten Sitzung des 
Budget = Ausſchuſſes der öſter reich t) dem 
Delegation wurde das Ordinarium des Kriegs⸗Budgets 
nach den Referaten der Delegirten Dr. Giskra und 
Dr. Sturm erledigt. Weſentlichere Abſtriche wurden nur bei 
Titel 7: „Truppen⸗Erforderniß“, und bei Titel 22 : „Natural 
Verpflegung“, vorgenommen. Bei erſterm Titel wurde die Poſt 
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Bene ALO ZŁĄ — — 
Wien, 1. Juni. 

Die Mittheilungen, zu welchen ſich Graf Andraſſy während 
der letzten vier Tage den öſterreichiſchen und ungariſchen Delegirten 
gegenüber veranlaßt ſah, haben, wenn der Miniſter auch ſelbſtverſtändlich 
nicht auf alle Fragen, die an ihn gerichtet wurden, antworten konnte, 
doch über die Stellung unſerer Monarchie zu der orientaliſchen Ver⸗ 
wicklung volles Licht verbreitet. Der Vorwurf, daß der Leiter unſerer 
auswärtigen Politik eine übertriebene Scheu vor der Oeffentlichkeit habe, 
kann jetzt ſelbſt nicht mehr mit einem Schein von Berechtigung er⸗ 
hoben werden. Mit ſeltener Offenheit und der wünſchenswertheſten 
Klarheit präzifirte der Miniſter den Standpunkt Oeſterreich⸗Ungarns 
gegenüber den Forderungen Rußlands. Rückhaltlos ſprach er es aus, 
welche Stipulationen des Vertrages von San Stefano unter 
keinen Umſtänden zur Ausführung gelangen dürfen. Er nahm 
auch keinen Anſtand, zu erklären, daß die Petersburger Regierung bis her 
nicht den Bedenken Oeſterreich⸗Ungarns volle Rechnung getragen habe. 
Die ruſſiſchen Antworten auf die dem Grafen Ignatieff zu ſeinem 
Werk gemachten Randbemerkungen, ſagte er, ſeien nicht geeignet geweſen, 
die divergirenden Anſichten unter einen Hut zu bringen. Nach der 
anderen Seite hin aber betonte Graf Andraſſy auf's Wärmſte, daß die 
Beziehungen unſerer Monarchie zu Deutſchland die allerbeſten ſeien und 
daß wir, weit entfernt, Urſache zum Mißtrauen zu haben, ebenſo gut 
wie England dem Fürſten Bismarck zu Dank verpflichtet ſeien. Auch 
über unſer Verhältniß zu England ſprach ſich der Miniſter mit voller 
Deutlichkeit aus. Obgleich er den Gedanken weit von ſich wies, dem 
britiſchen Kabinet zumuthen zu können, die Geſchäfte Oeſterreich⸗Ungarns 
zu beſorgen, hob er doch wiederholt mit Nachdruck die Parallelität 
unſerer und der engliſchen Intereſſen hervor. Sch: 

Die Lage, in welcher ſich unfere Monarchie nach der miniſteriellen 
Darlegung befindet, iſt nichts weniger als beſorgnißerregend. Sie iſt im 
Gegentheil hoffnungsvoll, denn ſie eröffnet uns die Ausſicht, mit ver⸗ 
hältnißmäßig geringen Opfern jene Geſtaltungen im Orient durch⸗ 
zuführen, welche wir als unſeren Intereſſen entſprechend erachten. Wenn 
ſich trotzdem hie und da eine peſſimiſtiſche Auffaſſung der Situation 
bemerkbar macht, ſo können wir dem keine allzugroße Bedeutung bei⸗ 
meſſen. Wer die Schwarzſeherei unter allen Umſtänden für eine 
patriotiſche Pflicht hält, dem iſt nicht zu helfen. Ebenſo ver⸗ 
zichten wir darauf, den Peſſimiſten aus verbiſſener Vorein⸗ 
genommenheit ihr trauriges Vergnügen zu ſtören. Es wäre 
verlorene Mühe, ſie bekehren zu wollen. Mit deſto größerem Nach⸗ 
druck aber wenden wir uns an alle Jene — welche außerhalb 
der Koterien ſtehen und frei von doktrinärer Rechthaberei nur das 
Wohl der Geſammtheit im Auge haben — mit der Mahnung, ſich durch 
die peſſimiſtiſchen Unkenrufe nicht beirren zu laſſen. Statt auf Schlag⸗ 
worte zu hören, blicke man ſich die Dinge an, wie ſie ſich wirklich und 
thatſächlich geſtaltet haben! 

England, ſo wenigſtens iſt in zahlreichen telegraphiſchen Depeſchen 
zu leſen, iſt nahe daran, ſich mit Rußland zu verſtändigen. Oeſterreich⸗ 
Ungarn dagegen, das geſteht Graf Andraſſy offen zu, hat mit Rußland 
noch keine Einigung zu erzielen vermocht. Was aber iſt denn daran 
Beunruhigendes? Wir haben erſt geſtern an dieſer Stelle im Einzelnen 
dargelegt, daß, wenn auch Alles, was über die ruſſiſch⸗engliſchen Ber- 
einbarungen verlautet, wahr ſei, Oeſterreich⸗Ungarn keine Urſache habe, 
darin eine Schädigung ſeiner Intereſſen zu erblicken. Nichts, was in 
dieſen Abmachungen enthalten, widerſpricht den Intereſſen unſerer 
Monarchie, dagegen wird darin ſehr viel zugeſtanden, was Graf Andraſſy 
von Rußland gefordert hat. Ob dieſe Zugeſtändniſſe an England oder 
Oeſterreich⸗-Ungarn gemacht wurden, iſt um ſo gleichgiltiger, als alle 
zwiſchen den Einzelmächten getroffenen Abmachungen nur Proviſorien 
ſind, welche erſt auf dem Kongreß definitive Geltung erlangen ſollen. 

Wenn man die Bemerkungen, welche geſtern von einigen Mit⸗ 
gliedern der öſterreichiſchen Delegation gemacht wurden, lieſt, könnte 
man faſt glauben, daß Rußland nur darum Konzeſſionen an England 
gemacht, weil dieſes ſich verpflichtet habe, Rußland behilflich zu ſein, 
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feine. Forderungen gegen Oeſterreich durchzuſetzen. Aber wo iſt denn 
für ſolch eine Annahme nur der Schatten eines Beweiſes? Es ſpricht 
für eine derartige Auffaſſung auch nicht die geringſte Wahrſcheinlich⸗ 
keit. Wir wiſſen nicht genau, worin die Differenzen, welche noch 
zwiſchen hier und Petersburg obwalten, beſtehen; aber ſo viel iſt allgemein 
bekannt, daß es namentlich die Forderungen ſind, welche Rußland für 
Montenegro erhebt, bezüglich deren keine Verſtändigung mit unſerer 
Regierung erzielt werden konnte. Vor Allem iſt es die Ver⸗ 
einigung Antivaris mit dem Fürſtenthum Nikita's, gegen das 
ſich die Proteſte des Grafen Andraſſy richten. Dieſe Ein⸗ 
wendungen werden auf dem Kongreß erneuert werden und es 
iſt mehr als unwahrſcheinlich, daß irgend eine Macht in dieſer Ange⸗ 
legenheit Oeſterreich⸗-Ungarn entgegentreten wird; wenigſtens wiſſen wir 
nicht, wer von den Theilnehmern des Kongreſſes ein Intereſſe daran 
hätte, der ruſſiſchen Flotte im Adriatiſchen Meere eine Filial⸗Station 
zuzuwenden. Im Gegentheil werden die meiſten Mächte durch ihre 
Intereſſen darauf hingewieſen, Oeſterreich in feinem Proteſt bezüglich 
Antivaris zu unterſtützen. Aber auch von dieſer ſpeziellen Frage abge⸗ 
ſehen, wüßten wir keinen Grund, der das Londoner Kabinet beſtimmen 
könnte, auf dem Kongreß Oeſterreich⸗-Ungarn vor den Kopf zu ſtoßen. 

Die Haltung, welche unſere Monarchie Rußland gegenüber einge⸗ 
nommen hat, ermöglichte es England, mit verhältnißmäßig geringen 
Opfern ſeine Forderungen durchzuſetzen. Wir wollen nicht davon reden, 
daß es uns deshalb zu Dank verpflichtet ift, fondern nur daran erinnern, 
daß es von Seiten der engliſchen Regierung die größte Thorheit wäre, 
Oeſterreich, das im Orient der natürliche Bundesgenoſſe Großbritanniens 
iſt, zu ſchädigen oder gar zu ſchwächen. Das Verſprechen Rußlands, 
weiter keine Eroberungen zu machen, wird kein Engländer als ein ge⸗ 
nügendes Unterpfand betrachten. Die orientaliſche Frage wird allem 
Anſcheine nach jetzt nicht definitiv gelöſt werden. Früher oder ſpäter 
wird Rußland die Pläne, welche es jetzt fallen zu laſſen gezwungen 
wird, wieder aufnehmen und Niemand würde es dann ſchwerer empfinden 
müſſen als England, wenn Oeſterreichs Stellung im Orient kom⸗ 
promittirt wäre. 

Je weiter wir Umſchau halten und je eingehender wir uns in 
die zur Löſung ſtehenden Fragen vertiefen, um ſo zuverſichtlicher ſchenken 
wir der Verſicherung des Grafen Andraſſy Glauben, daß die Chancen, 
mit welchen wir zum Kongreß gehen, die beſten ſind. Daß wir mit 
Rußland noch nicht einig ſind, iſt kein Anlaß zur Sorge. Haben denn 
Diejenigen, welche heute dem Grafen Andraſſy einen Vorwurf daraus 
machen, daß er ſich nicht mit Rußland verſtändigt habe, ganz die War⸗ 
nungen vergeſſen, welche ſie an ihn richteten, als Graf Ignatieff nach 
Wien kam, um uns den Vertrag von San Stefano plauſibel zu 
machen? Es ging ein Gefühl der Erleichterung durch das ganze Reich, als 
es hieß, der General ſei unverrichteter Sache nach Petersburg zurückgekehrt. 
Die allgemeine Genugthuung war vollkommen berechtigt und was damals 
kein Fehler war, iſt es auch heute nicht. Mit dem Fiasko, welches der 
General hier gemacht, begann die Rückkehr Rußlands auf den Stand⸗ 
punkt Europas. Wenn der Traktat von San Stefano heute nicht viel 
mehr als ſchätzbares Material iſt, ſo iſt das nicht zum geringſten Theil 
das Verdienſt Oeſterreich⸗Ungarns. Europa wird es uns nicht vergeſſen, 
daß wir ſeinem Recht die Bahn geebnet haben. Wenn wir nun 
ſelbſt⸗ und zielbewußt auf den Kongreß gehen, braucht uns um den 
Erfolg nicht bange zu ſein. 


Neichsrath. 

Wien, 1. Juni. 

Endlich! Das iſt der Ruf, welchen der heutige Beſchluß des Abge⸗ 
ordnetenhauſes allen entringt, welche einen Abſchluß der mühſeligen Aus⸗ 
gleichswirren herbeiſehnten und dem Reiche den inneren Frieden herbei⸗ 
wünſchten. Endlich hat das Abgeordnetenhaus geſprochen und die Zuver⸗ 
ſicht, daß das öſterreichiſche Parlament nur einen Beſchluß faſſen könne, 
welcher die Gemeinſamkeit zwiſchen den beiden Reichshälften feſtigen und 
eine Lockerung des Bandes zwiſchen Oeſterreich und Ungarn nicht 
dulden werde, hat ſich bewährt. Alle Anſtrengungen der Ausgleichs⸗ 
gegner, welche zur Erzielung des Proviſoriums neue Proviſorien ſchaffen 
wollten, um den Teufel durch den Belzebub auszutreiben, erwieſen 
ſich fruchtlos im Augenblicke der Entſcheidung. Denn bei der Ab⸗ 
ſtimmung über den $. 2 des Quoten⸗Geſetzes wurde auch der Zuſatz⸗ 


Beite 2. Wien, Sonntag 


A EE EN mezi cn wzw ELSE SER 
antrag der Minorität des Ausſchuſſes angenommen, welcher den zwiſchen 
der öſterreichiſchen und der ungariſchen Regierung vereinbarten Reſtitutions⸗ 
Modus enthält. Die Mehrheit für den Ausgleich gegen das Proviſorium, 
für die Ordnung gegen das Chaos, für die wirthſchaftliche Einheit mit 
Ungarn gegen einen im Hintergrunde lauernden Bank- oder Zollkrieg 
mit dieſem Lande, betrug 43 Stimmen. 165 Abgeordnete erhoben ſich 
für den Antrag der Minorität, während 122 Stimmen wider denſelben 
abgegeben wurden. So hat denn der Ausgleich nach langem Wirrſal endlich 
im Abgeordnetenhauſe ſelbſt feſtes Land gefunden und nunmehr darf 
man getroſt annehmen, er werde ſeinen Weg bis an ſein gedeihliches 
Ende zurücklegen. Wenn es der Ausgleichspartei gelungen iſt, ihren 
Standpunkt in dieſem brennendſten Differenzpunkte zu behaupten, ſo 
wird ihr ſolches auch anläßlich der minder wichtigen, dem Ausgleiche 
entgegengelegten Hinderniſſe gelingen. 

Dieſer Abſtimmung ging eine Debatte voran. Dr. Ruß ſtellte 
in derſelben die mit der Reſtitutionsfrage in keinem ſichtbaren Zu⸗ 
ſammenhange ſtehende Theorie auf, daß nur jene Regierung parla⸗ 
mentariſch ſei, die ſich nicht begnüge, ſtets die Mehrheit, ſondern ſtets 
dieſelbe Mehrheit zu finden. Dieſe Lehre iſt ſicherlich neu, doch unter⸗ 
brach der Vize⸗Präſident Dr. Vidulich deren weitere Entwicklung. 
Abg. Wolfrum trat gegen die Ausgleichsgegner wieder mit der 
ſchlichten, aber dabei ſtets wirkungsvollen Sprache der Ziffern auf und 
machte die Abgeordneten darauf aufmerkſam, daß die Bevölkerung in 
ihrer konſtitutionellen Geſinnung, in der ſie von der Vertretung denkt, 
ſie werde das abſolut Nothwendige beſchließen, irre werden könne, 
wenn ſie ſieht, daß wichtige Fragen ſo lange nicht zur Löſung kommen. 

Es wurde ſodann der Schluß der Debatte ausgeſprochen. Zum 
Generalredner für den Minoritäts⸗Antrag wurde der Abg. v. T 0: 
maszezuk, zum Sprecher der Majorität des Ausſchuſſes v. Plener 
gewählt. Der Letztere ſuchte neuerlich nach bekannter Rechenmethode 
nachzuweiſen, daß die von der Regierung vorgeſchlagene Löſung der 
Reſtitutionsfrage eine „Mehrbelaſtung“ enthalte und erblickte in den 
Worten des Abg. Wolfrum das Geſpenſt des Staatsſtreiches. Schließlich 
verſchmähte er nicht, auch den geſtern ſchon erwähnten ſtyliſtiſchen Antrag 
des Finanzminiſters als eine Waffe wider dieſen zu ſchwingen. Solche 
Fehlgriffe verkündeten die unabwendbare Niederlage der Proviſoriums⸗ 
partei, welche auch thatſächlich erfolgte, nachdem noch vorher Dr. 
Tomaszezuk und Dr. Sueß für den Ausgleichsſtandpunkt zum Worte 
gekommen waren. Namentlich war die Rede des Dr. Sueß durch 
den aus derſelben wehenden edleren Hauch des Patriotismus und durch 
den Grundton der großen Reichsintereſſen von beſonderer Wirkung. 
Sie trug offenbar nicht unmerklich zu einem Abſtimmungs⸗RNeſultate bei, 
welches die Freunde des Reiches und einer ruhigen Entwicklung des⸗ 
ſelben nur mit Freude begrüßen können. 

Im Nachfolgenden laſſen wir einen Bericht über die Rede des 
Minoritäts⸗Berichterſtatters und über das Abſtimmungs⸗Reſultat folgen: 


Minoritäts⸗Berichterſtatter Ed. Sueß. 


daß es nicht die Slaven ſind, 


eſinnungsgenoſſen die Hand zu reichen Anſtand nehmen, ; 
Da Sen aagenon o pia auf der linken Seite. Redner wiſſe 


b 
ſtimmung dieſes Hauſes im Sinne der Minorität eskomptirte. Oder, fährt 
Redner fort, fol ich noch erwähnen den von mir ſchon genannten hervor⸗ 
ragenden welcher in dieſer Debatte unglaublicherweiſe 
feine fchönſten Erfolge einem Momente der Auf⸗ 


den Verſuch gemacht hat, 


unſerer f 
in dem Augenblicke, in welchem es klar war, daß das hohe Haus dieſer 
dka bie Austragung diefer ſchweren Angelegenheit überlaſſen wollte, im 


Intereſſe dieſes Reiches dieſe ſelbe Regierung mit Loyalität zu unterſtützen be⸗ 
müht waren und nun die Befriedigung genießen, 
l 5 GER 2 8 Verdienſte an 
ne ich mir ni 2 1 
ada, Linken), ich halte es übrigens auch nicht eines Spottes werth. Ich 
rechne es mir nicht zum Verdienſte an, denn gerade in meinem Wahlkörper 
wurzeln wohl die meiſten jener tauſend und taufend Fäden wirthſchaftlichen 
Verkehrs, welche die eine Reichshälfte mit der andern i l 
mußte es klarer als manchem meiner Kollegen vorſchweben, wie außerordentlich 
nöthig es ſei, daß dieſe Intereſſen nicht geſtört werden. Nichtsdeſtoweniger, 
meine Herren, würden ſie mich nicht im Intereſſe der Minorität hier das Referat 
ditbren ſehen, wenn eine Anſchauung thatſächlich hier Beifall finden würde, 


Fremaen-Blatt. 


2. Juni 1878. Nr. 150 


welche vom geehrten Herrn Abgeordneten für Schlackenau vertreten und ſonder⸗ 
barermeife vom Herrn Abgeordneten der Egerer Handelskammer wiederholt 
worden ift, die Zumuthung nämlich, daß man auch dort, wo man Recht ſieht 
nicht ſagt: das iſt Recht, ſondern nur aus politiſchen Gründen zuſtimmt, die 
ich aus dem tiefften Grunde meines Herzens zurückweiſe. i 
E Së Referent beſpricht nun die materielle Seite der Frage und fährt 
ann fort: 

Und was wird allen dieſen Erwägungen gegenüber eingewendet? Man 


führt nichts als politiſche Motive an, man widerſetzt fih einer Minderung deg | 


Reſtitutionsmodus. weil dieſes eine Mehrbelaſtung, eine Beraubung, eine 
Preisgebung des Landes fein foll. (Heiterkeit. Zu ſolchen Reſultaten kommt 
man, meine Herren, wenn man wirthſchaftliche Fragen ins politiſche Programm 
aufnimmt und daraus eine politiſche Aktion macht. (Lebhafter Beifall.) 

Man hat im Laufe dieſer Debatte geſagt, daß die Deputation gleichſam 
auf der Anklagebank fige. Meine Herren, nach allen Geſetzen der politiſchen. 
Dynamik war es vorauszuſehen, daß, wenn zwei ſo gewaltige Staatskörper an 
einander ſtoßen, Diejenigen zuerſt in Erſchütterung gerathen, die an der Spitze 
ſtehen; die Regierung wurde in erſter Linie zermalmt, die Deputation er- 
ſchüttert, die politiſchen Parteien geſpalten und jetzt ſtehen wir vor dem Appell 
an die letzte GO, vor dem Plenum. (Rufe: Sehr richtig.) Und wenn es bei 
dieſem Appelle ſich um eine Sache handelt, bei welcher ſelbſt die Gegner mit 
gutem Gewiſſen nicht fagen können, daß das Unrecht auf Seite Ungarns ftebt,. 
glauben Sie denn, daß das hohe Haus in ſeiner Majorität nicht unſerer Anſicht 
ſein wird? Und wenn wirklich die Regierung beim Zuſammenſtoße nicht Die: 
hinreichende Widerſtandsfähigkeit gezeigt hat, liegt nicht darin ein kleines 
Stückchen von Rückvergeltung? Liegt nicht ein Körnchen von Schuld an jenen 
Perſonen, welche ſo oft bereit waren, die Regierung zu erſchüttern und ſo viel 
wir mifen, niemals bereit waren, fie zu erſetzen? (Rufe: Sehr richtig!) 

Man hat erwähnt, die Bevölkerung fage, es werde doch nachgegeben. 
Indem wir, meine Herren, zur Abſtimmung übergehen, können wir uns nicht 
durch ſolche Motive beſtimmen laſſen. Ich glaube, meine Herren, wir folgen 
unſerem Gewiſſen und dem Fate unferes Vaterlandes und können Nieman 
dem und wäre er ſelbſt der Erſte unter uns — das Recht einräumen, uns vor 
der Bevölkerung zu verdächtigen. 

Welches, meine Herren, iſt aber das Programm, welches wir gehört 
haben? Was ſoll denn geſchehen, wenn der Antrag der Majorität wirklich 
zum Beſchluß erhoben werden ſoll. Ich glaube, wir ſollten doch ein wenig über 
dieſen Tag hinwegſehen und uns über die nächſten Geſtaltungen befragen. 
e welchem Reſultat iſt denn Abg. Dr. Herbſt gelangt; zur Weckung des 

atriotismus aus Gefühl. Und das Mittel dazu, das hat der Abgeord⸗ 
nete der Egerer Handelskammer ausgeſprochen. Noch ein Proviſorium 
(Heiterkeit.) Wenn das das Mittel iſt, um den Patriotismus zu erwecken, dann 
bin ich mit meiner Politik am Ende. Ein wirkliches politiſches Programm 
haben wir nur aus dem Munde des Abg. Grafen Hohenwart gehört, welcher 
uns geſagt hat: Schließt keinen Bund mit dieſer ſtolzen Nation, keine Allianz, 
denn dieſe Verbindung ift das einzige Hinderniß für unſer Regiment. Wenn 
Sie dieſem Programm folgen wollen, es ſteht Ihnen frei, und wenn Sie nun 
und mit Recht fragen, welches unſer politiſches Programm iſt, dann will ich 
wenigſtens für meine Perſon antworten: Ich möchte, daß dieſe Vereinbarungen, 
Seite 


welche Vortheile und Nachtheile für die eine und andere ent⸗ 
halten, wie das bei jedem ähnlichen Vertrage der Fall iſt, welcher 
ſo groß iſt und nach meiner Anſicht allein der Billigkeit ent⸗ 
ſpricht, daß dieſe Vereinbarung zu Stande komme. Ich glaube, 


ſie wird weſentlich beſſer ſein, als das bisherige Uebereinkommen. Erſtens wird 
ein neues reales Band geſchaffen fein, nämlich die Bank, und zweitens wird 
ein bisher unnatürliches Verhältniß, nämlich die Reſtitution, beſeitigt. Und auf 
dieſe Art hoffe ich, wenn der Mißton von heute verklungen iſt und ſich das 
Parlament mehr als heute wieder Eins fühlt, wird es möglich ſein, auf den 
Bänken der Regierung ein parlamentariſches Miniſterium zu ſehen, welches 
Kraft genug beſitzt, um bedeutende wirthſchaftliche Fragen, die in der letzten 
Zeit nicht glücklich gelöſt worden ſind, endlich zu einer glücklichen Löſung zu 

dringen und das iſt eine poſitive und darum gute Politik; nothwendig dazu 

iſt die Annahme des Minoritätsvotums. (Lebhafter Beifall und Händeklatſchen.) 

Der Zuſatzantrag der Minorität wird bei namentlicher Abſtimmung 
mit 165 gegen 122 Stimmen, alfo mit einer Majorität von 
43 Stimmen, angenommen. : 

Für den Minoritätsantrag ſtimmten bie Abgeordneten: 
Aleſani, Antonietti, Arefin, Wttems, Bartoszewski, Baum, Beeß, Begna, 
Blumencron, Bodynski, Bonda, Carneri, Chelmecki, Cblumecky Chrzanomski, 
Claudi, Colloredo, Conſolati, Czaykawski, Czerkawski, Deſchmann, Dormiber, 
Dürrnberger, Dunajewski, Dworski, Dzwonkowski, Edlmann, Eichhoff, 
D'Clvert, Floch, Forſter, Friedrich, Fürſt, Fürth, Ganahl, Gentilini, Glaſer, 
Gniewosz, Götz, Goluchowski, Gomperz, Grocholski, Groß, Haale, Hackelberg, 
Salta, Haller, Handel, Hausner, Heinz, Hippoliti, Hönigsmann, Hopfen, 
ke ky i, Horſt, Hotſchevar, Isbary, Janowski, Jaſinski, Jaworski, Jeniſon, 
Juzyczynski, Kabath, allir, Kalevsky, Kaminsky, Kielmannsegg, 
Rinsto, Kochanowski, Konopka, Korb sen., Mote, Kowalski; Kozlowski, 
Rrafictt Johann, Kraficki Joſef, Krynizki, Krzeczunowiez, Krzyza⸗ 
nowsti, Kübeck Guido, Quranda, Kutſchera, Langer, Leinner, Sep] 
kowski! Liebig, Sjubija, Lumbe, Machowitz. Mannsfeld, Mayer, 
Mendelsburg, Mieroszowski, Moiſes, Moritſch, Naumowitſch, Neumann, 
Neuwirth, Niſchlwizer, Nitſche, a f Pauer, Pawlikow, Perger, 
Petrowicz, Petruszewicz, Pillerstorff, Pino, Pirquet, Planck, Poche, Poſſelt, 
Pretis, Heinen, Richter, Rieſe, Ritter, Ruczka, Rydzowski, Rylski, Salm, 
Sandrinelli, Scharſchmid, Schür, Schürer, Schwab, Seidemann, Spens, 
Steffens, Stöhr, Stradi, Streer, Stremayr, Styrzza, Sueß Ed., Sueß Friedr. 
Suppan, Suttner, Szwedzicki, Terlago, Teuſchl, Theumer, Thurn, Tomaszezuk, 
Tyszkiewicz, Uyejski, Vidulich, Wächter, Waldert, Wauta, Wedl, Weeber, 
Wegſcheider, Weigel, Weiß, Wickhoff, Wildauer, , Winkler, Wittmann, Wlodek, 
Wolfrum, Wolski, Woynaromicz, Zedtwitz, Ziemialkomski. l - 

Gegen den Antrag ſtimmten die Abg. Auſpitz, Bärnfeind, Banhans, 
Barbo, Bareuther, Beer, Bertolini, Blaas, Brader, Brandis, Budig, Ciani, 
Coronini, Demel, Dinſtl, Dittes, Dubsky, Duchotſch, Dumba, Edlbacher, Fan | 
derlik, Fiſcher, Foregger, Fuchs, Furtmüller, Fux, Ganzwohl, Gistra, Graf, 
Granitſch, Greuter, Gudenus, Hallwich, Hammer, Haniſch, Harraut, Haide, | 
Heilsberg, Heinrich, Held, Herbſt, Hermann, ofer, Hoffer, Hohenwerth, Holzer, 
Kaiſer, Karlon, Keil, Kellersperg, laic, Klepſch, Klier, Klinkoſch, Köpl, Kopp, 
Kronawetter, Kuſy, Landau, Latzel, Lienbacher, Maga, Meißler, Menger, Meznil, 
Mildſchuh, Monti, Rabergoj, Negrelli, Neumayer, Obentraut, Oberleithner, 
Delz, Ofner, Pacher, Panowsky, Pawlinowics, Peez, Petritſch, Pfeiffer, Pflügl, 
Plener, Portugall, Poſch, Prazak, Promber, roskowetz, Rodler, Roſen, Ruß, 
Sandner, Saxinger, Schaup, Schöffl, Schönerer, Schrank, Schrems, Gro, 
Seidl, Seutter, Siegl, Skene, Stern bach. Steudel. Straß, Sturm, Thomas, 
Umlauft, Valuſſi, Vicentini, Vitezies, Vosnjak, Walterskirchen, Weber, Weir 


A ia A Aë, Ee o da 


r. 150 


F 
nd fonder. 
wiederholt 


Recht ſieht 


immt, die 


und fährt 


et? Man 
derung dez 
Jung, eine 
ten kommt 
Programm 


i gleichſam 
politiſchen 
skörper an. 
der Spike 
utation er- 
em Appell 
enn es bei 
zegner mit 
arns ſteht, 
rer Anſicht 
e nicht die 
ein kleines 
d an jenen. 
ind ſo viel 


g 

achgegeben. 
ö uns nicht 
wir folgen 
n Nieman 
1, uns vor 


wir gehört 
ät wirklich 
wenig über 

befragen. 
dung des 

Abgeord⸗ 
roviſorium 
den, dann 
Programm 
t, welcher 
ne Allianz, 
nt. Wenn 
n Sie nun 
an will ich 
nbarungen, 
Seite ente 
t, welcher 


gkeit ent⸗ 
h glaube, 


tens wird 
iten wird 
t. Und auf 


d ſich das 


auf den 
n, welches 

der letzten 
Löſung zu 
ndig dazu 
eflot dent, 
(bjtimmung 
ität von 


geordneten: 
B, Begna, 
hrzanowski, 
Dormitzer, 
Eichhoff, 
ni, Glaſer, 
Hackelberg, 
n, Hopfen, 
i, Jeniſon, 
Imannsegg, 
Kozlowski, 
„ Hong | 
mer, Lep⸗ 
„ Mayer, 
Neumann, 
w, Berger, 
che, Pofjelt, | 
ski, Salm, | 
n, Spens, 
1eB Friedr. 
Tomaszezuk, 
dl, Weeber, 
un, Wlodek, 


b, Banhanz, 
dig, Ciani, 
aher, Yan 
stra, Graf, 
zut, Haſchel, 
erth, Holzer, 
Zon, Kopp, 
er, Me¿nil, 
Oberleithnet, 
ffer, Pflügl, 
Roſen, Ruß, 
18, Schrom, 
n, Thomas, 


Seber, Wein 


Wien, Sountag 
Wurm, Zaillner, Zallinger, Zeilber⸗ 


Nr. 150. 
handel, Weiß⸗Starkenfels, Wörtz, 


get, Bio, | 
Der Reft des Geſetzes wird hierauf in zweiter Leſung erledigt. y 
Nächſte Sitzung Montag. Auf der Tagesordnung, ſteht die dritte 

Leſung des Quotengeſetzes und das Geſetz über die Achzig⸗Millionen⸗Schuld. 


Wien, 1. Juni. 


Der Petersburger Korreſpondent der „Pol. Korr.“ iſt, wie aus 
ſeinem neueſten Schreiben vom 29. Mai hervorgeht, noch nicht von allzu 
ſtarkem Vertrauen in eine unwandelbar friedliche Entwicklung der Situation 
erfüllt. Er ſieht noch immer in dem „Un vorherge ſe 5 enen“ den 
ſchlimmſten Feind eines günſtigen Ergebniſſes der gegenwärtigen Berhand- 
{ungen. Wir geben in Nachſtehendem den weſentlichen Inhalt der jedenfalls 
beachtenswerthen Anſchauungen dieſes in den höheren ruſſiſchen Regierungs⸗ 
kreiſen wohl orientirten Korreſpondenten wieder. 

.. „Im Prinzipe könnten der Zuſammentritt des K ongreſſes und 
der Friede als entſchieden angeſehen werden, wenn nicht „das Unvorher⸗ 
geſehene“, oder richtiger geſagt, „das Vorhergeſehene“, welches von Konſtantinopel 
aus zu drohen ſcheint, die höchſte Reſer ve gebieten würde. In der ture 
kiſchen Hauptſtadt ſind die Dinge wieder bis zur äußerſten Spannung ge⸗ 
diehen und die dortige Kr iegspartei ſcheint entſchloſſen, den Zuſammentritt 
des Kongreſſes um jeden Preis zu verhindern. Es würde dort eines an⸗ 
deren Vertreters der neuen Haltung des Londoner Kabinets bedürfen, als es 
Mr. Layard iſt, welcher wohl vor ſechs Monaten der Mann der Situation 
war, es aber nicht mehr heute iſt. Mr. Layard iſt nicht genug Diplomat, um, 
ſelbſt wenn er wollte, ſeine Haltung zu ändern und hat ſich außerdem mit 
ſolcher Ueberzeugung in die Rolle hineingelebt, welche er geſpielt hat, daß er ſich 
in jene nicht hineinzufinden vermag, welche er jetzt ſpielen follte. Die Verhältniſſe 
würden unſtreitig einen weit leichteren und friedlicheren Charakter annehmen 
wenn das Londoner Kabinet begreifen wollte, daß fein während einer aggre toen 
Periode ernannter Bolſchafter heute, wo die engliſche Politik eine friedliche 
und verſöhnliche geworden, jedenfalls in ſeiner bisherigen Stellung nicht 
Man ſollte in London es dem Petersburger Kabinete 
den Großfürſten Nikolaus durch 
General Totleben und General Ignatieff durch Fürſt Lo banoff zu 
erſetzen. Im Uebrigen ſteht die Haltung des engliſchen Botſchafters in Konſtan⸗ 


hintertreiben. Z GZ” A 
In unſeren offiziellen Sphären iſt man nicht der Anſicht, daß das 
Wiener Kabinet gleich der Türkei über die ih vorbereitende ruſſiſch⸗engliſche 
Verſtändigung verſtimmt ſei. Einmal wünſcht das Wiener Kabinet ſo gut, wie 
alle anderen Mächte, wenn nicht noch mehr, die Erhaltung des Friedens. 
Weiters aber weiß es, daß die öſterreichiſchen Intereſſen bei einer 
ruſſiſch⸗engliſchen Verſtändigung unmöglich Schaden 
leiden können. Die aufrichtige Unterſtützung, welche Deut] chland 
uus angedeihen läßt, dauert fort. Fürſt Bismarck hat die Ideen des Grafen 
Schuwaloff in warmer Weiſe gebilligt und offen die Anſicht ausgedrückt, 
daß, wenn der Zuſtand des Fürſten Gortſchakoff dieſem die Theilnahme am 
Kongreſſe nicht geſtatten würde, Graf Schuwaloff der einzige Mann wäre, 
welcher ihn würdig erſetzen und ſowohl durch ſeine Kenntniſſe wie durch ſeinen 
Charakter die Verhandlungen zum Guten führen könnte. In der That werden 
Graf Schuwaloff und Herr v. Oubril die Vertreter Rußlands auf dem Kon⸗ 
greſſe ſein. Wie es heißt, hat Graf Schuwaloff ſehr ausgedehnte Vollmachten 
von hier mitgenommen, um, da die weſentlichſten Punkte bereits geregelt ſind, 
nicht wegen jeder Detailfrage hier anfragen und Inſtruktionen anſuchen 
zu müſſen. 3 5 
Was die Einladungs formel zum Kongreſſe betrifft, ſo wird die⸗ 
ſelbe nach hieſigem Wiſſen dahin lauten, daß der Kongreß zuſammenzutreten 
habe, um die Verträge von 1856, 1871 und von San Stefano zu revidiren. 
Es wird ſich als unausweichlich herausſtellen, daß nach einer gewiſſen Zeit eine 
Vertagung des Kongreſſes ſtattfinde, da die Details der topsgraphiſchen 
Vertheilung, wie andere mühſame Arbeiten, welche einer europäiſchen Kom⸗ 
miſſion anheimfallen dürften, wohl den ganzen Sommer für ſich in 
Anſpruch nehmen werden. Alle dieſe Punkte, wiewohl im Prinzipe beſchloſſen 
find doch noch nicht endgiltig geregelt.“ : 


Wie aus Bukareſt unter dem Heutigen gemeldet wird, iſt der Vize⸗ 
Präſident des rumäniſchen Senats, Demeter Bratiano, welcher Rumänien 
auf der Konſtantinopeler Konferenz vertreten hat, in einer beſonderen Miſſion 
nach Konſtantinopel abgereiſt. Die Anregung zu dieſer Miſſion iſt 
vom Gerenten des engliſchen Generalkonſults in Bukareſt, Mr. White, 
gegeben worden, wie auch engliſcherſeits dieſer Miſſion das Terrain in Kon⸗ 
ſtantinopel geebnet worden iſt. Als oſtenſibler Zweck dieſer Miſſion wird die 
Erlangung der Anerkennung ber Unabhän gigkeit Rumäniens ſeitens der 
Pforte bezeichnet. Weiter reichende Verſionen bezeichnen aber die Erzielung 
einer intimeren Annäherung Rumäniens an die Türkei für gewiſſe Eventua⸗ 
litäten als die eigentliche Aufgabe der Entſendung Demeter Bratiano's nach 
Konſtantinopel. 


Aus Konſtantinopel erhalten wir heute die Mittheilung, daß 
General Fürſt Dondukoff⸗Korſakoff geſtern nach Philipoppel 
abgereiſt iſt. Die Verbindung zwiſchen letzterer Stadt und Sofia iſt von den 
aufſtändiſchen Mohamedanern bedroht. Die Ruſſen beabſichtigen eine neue bul⸗ 
gariſche Legion zur Unterdrückung des Aufſtandes zu verwenden. — In San 
Stefano und Rodoſto find friſche ru ſſiſche Truppen eingetroffen. 


Nuſſiſehe Stimmen über die Situation. 


Es dürfte angezeigt erſcheinen von But zu Zeit der allgemeinen Stim- 
mung, die fih in der ruſſiſchen Preſſe kundgibt, einige Beachtung zu ſchenken 
Die „Ruſſiſche Welt“ wendet ihre Aufmerkſamkeit nach Oeſter⸗ 


geich⸗Ungarn hin. Es fei nicht zu überſehen, daß, wenn ein Gäil og, den 


n-Blatt. 
England gegen Rußland auf den Bosporus führt, empfindlich fein miiffe, fo 
doch ein Konflikt mit Oeſterreich für die geſammte jenfeits der Donau befind⸗ 
liche Armee nicht weniger ernſt und nicht weniger gefährlich ſein werde. Unter 
Mitwirkung von Rumänien kann Oeſterreich ſich des Rückens der ruſſiſchen 
Armee bemächtigen und ganz andere ſtrategiſche Geſichtspunkte nothwendig 
machen, als ſie jetzt geplant werden dürften, um einem Feinde auf dem Mar⸗ 
mara- und dem Aegäiſchen Meere zu begegnen. 
reich gehört zu jenen Großmächten, die bis zur letzten Minute ebenſo gut ihre 
politiſchen Gedanken, wie ihre Kampfesvorbereitung zu verbergen wiſſen. 
Die Erwiderung, welche dem beantragten Sechzig⸗Millionen⸗Kredit im öſter⸗ 
reichiſchen Reichsrath zu Theil ward, kann wohl auch als eine ſolche Maske 
dienen. Um eine ernſte Kampagne zu beginnen, 
gende Truppen mobiliſirt worden. 
Blatt der ſtrategiſchen Bedeutung der Beſetzung von Ada» Kaleh angedeihen 
läßt, findet es für ſelbſtverſtändlich, 
öſterreichiſche Generalſtab, die Bedeutung einer ſolchen Truppendislozirung ein⸗ 
ſehen, wie ſie zwiſchen Preßburg und Baſiaſch 
lingsmanövern, ſtattgehabt hat und dieſelbe wie gebührend würdigen. 


Fremde 


Schluß des Friedens von Rußland mindeſtens 180 Millionen Rubel für den 
Unterhalt der Truppen jenſeits des Balkan und die neuen verſtärkten Rüſtun⸗ 
gen ausgegeben werden mußten, 
ſeine Rüſtungen und von Oeſterreich etwa 40 Millionen (?) Gulden. Hinſicht⸗ 
lich der Türkei liegen hierüber keine zuverläſſigen Nachrichten vor. Inzwiſchen 
aber hat die Diplomatie noch nicht die erforderliche Redaktion der Einladung, 
den Kongreß allſeitig zu beſchicken, ausfindig gemacht. Vier Monate nach Unter⸗ 
ſchreibung der Präliminarien zu Adrianopel und drei Monate nach Unterzeich⸗ 
nung des Traktates von San Stefano ſoll die Frage nach dem definitiven 
Frieden zwiſchen Rußland und der Türkei wieder auf ihren damaligen Stand 
zurückgebracht werden. Der Kongreß, deſſen Eintritt nun wohl, als ein Reſultat 
der Reiſe des Grafen Schuwaloff, mit 
kann, wird allerdings die Veränderungen feſtſtellen, 
San Stefano vorgenommen werden ſollen, 
Mächten, nicht auch die, welche von einer Großmacht gewünſcht werden. Rugs 
land bleibt es natürlich vorbehalten, 
nicht, ja auch dann nicht zu fügen, wenn ſelbſt die Majorität des eu ropäiſchen 
Areopags nicht ſolcher ſeiner Anſicht ſein ſollte. 


nicht enthuſiasmiren läßt, entwirft in großen Zügen ein Bild von dem namen⸗ 
loſen Elend, welches die Hinterbliebenen der im Türkenkriege gefallenen ruſſi⸗ 
ſchen Krieger getroffen hat und noch bedroht und weiſt darauf hin, 
Regierung ohne Zuthun der Geſellſchaft all dem Jammer abzuhelfen wohl 
kaum vermag, 
Krieg, der beſiegte Gegner keine 
Unterſtützung der armen Hinterbliebenen iſt nun keineswegs 
eine unwichtigere Aufgabe, 
Chauviniſten in der Preſſe mögen es doch einſehen lernen, daß den vom Krieg 
Geſchädigten zu helfen, nicht geringer zu achten ſei, 


entſpricht es dem wahren Patriotismus. 


Obliegenheiten bewähren. Wenn die Spenden, 
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Man vergeſſe es nicht, Deftere 


dazu ſind dort bereits genü⸗ 
Nach einer kurzen Beleuchtung, welche das 
daß der ruſſiſche, nicht weniger als der 
jüngſt, angeblich zu den Früh⸗ 


Die ruſſiſche „St. Petersburger Zeitung“ konſtatirt, daß ſeit dem Ab⸗ 


von England acht Millionen Pfd. Sterl. für 


guter Gewißheit angenommen werden 
welche am Traktat von 
aber nur die, welche von allen 


ſich den Modifikationen zu fügen oder 
Die Petersburger „Börſen⸗Zeitung“, die ſich nun einmal für den Krieg 


wie die 


umſomehr als hier, anders als nach dem franzöſiſch⸗deutſchen 
reiche Kriegskontribution zahlen kann. Die 


als das Beſchaffen einer Kreuzerflotte. Die 


als die Wegnahme von 
Wohl mag es weniger effektvoll ſein, aber umſomehr 
Die Reife der Geſellſchaft ſoll ſich 
aber nicht in ſprühenden Phraſen, ſondern in der Erkenntniß ihrer eigentlichen 
die für das Kreuzerweſen dar⸗ 
gebracht worden ſind, ſich für den Fall der Abwendung des Krieges oder falls 
die Regierung ſich zu einer ſolchen Kampfesweiſe zu wenden nicht geneigt ſein 
ſollte, als ü berflüſſig erwieſen haben werden, ſo wäre damit ein Fond zur 
Unterſtützung jener Hinterbliebenen geſchaffen. Die eingefloſſenen Gaben den 
einzelnen Spendern wieder zuzuſtellen, wäre theils nicht gut möglich, theils Jenen 
ſelbſt unerwünſcht. Wozu alſo könnte man jene Summen beſſer verwerthen, 
als dazu, den Opfern des Krieges zu helfen? 


fremden Handelsſchiffen. 


Aus den Delegationen. 
Wien, 1. Juni. 


Die ungariſche Delegation hielt heute zwei Plenarſitzungen. 
In der Vormittags ⸗Sitzung wurde das Budget des gemeinſamen 
Finanzminiſteriums ohne Debatte angenommen. Desgleichen wurde 
folgende Reſolution angenommen: „Der gemeinſame Finanzminiſter wird aufe 
gefordert, dahin zu wirken, daß der die Stellung des Oberſten Rechnungshofes 
regelnde Geſetzentwurf von der k. k. öſterreichiſchen Regierung eheſtens in Ver⸗ 
handlung gezogen werde.“ In der Nachmittags ⸗ Sitzung gelangte das 
Marine⸗ Budget zur Berathung. Nur bei Titel 6, Poſt 1 „Neues Kaſe⸗ 
mattenſchiff“ 175.000 fl. gab es eine Debatte. Del. Er nus zt beantragte die 
Streichung dieſer Poſt. Die Delegirten Wahrmann, Zſedenyi und Bujanovics 
unterjtiigten dieſen Antrag, welcher jedoch, nachdem die Delegirten Banhidy, 
Horvath, Referent Zichy und der Regierungsvertreter Korvettenkapitän Gaal 
gegen denſelben geſprochen, bei namentlicher Abſtimmung mit 40 gegen 9 Stim: 
men abgelehnt wurde. Das Budget wurde ſodann genehmigt. 


In der morgigen Sitzung der ungariſchen Delegation wird über den 
Etat des Miniſteriums des Aeußern verhandelt werden. An der 
Debatte über die äußere Politik werden ſich die Deleg. Graf Apponyi, 
Szilagyi, Graf Szechen und Baron Banhidy betheiligen. 


Die nächſte Plenarſitzung der öſterreichiſchen Delegation findet 
Dinstag ſtatt; auf der Tagesordnung derſelbeu ſteht das Budget des Mini« 
ſteriums des Aeußern und der Marine. Der Budget⸗Ausſchuß ſetzte heute dit 
Berathung des Kriegsbudgets fort. 
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Fremden-Blatt. 
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‚Die Schlußrechnungs⸗Kommiſſion der ungarischen Delegation 
hat die 1875er Sblußrechnungen, den Beſchlüſſen der öſterreichiſchen Delegation 
entſprechend, ebenfalls genehmigt. Bei Verh indlung derſelben hat Delegirter 
Alex. Hegedüs bezüglich der Unterſtützung der bosniſchen Flüchtlinge eine 

rinzipielle Frage aufgeworfen. Im Jahre 1875 fanden die erſten derartigen 
Ausgaben ſtatt. Die gemeinſame Regierung hat in jenem Jahre die 475.000 fl. 
betragenden Unterſtützungs⸗Gelder aus den gemeinſamen Aktiven gedeckt 


und hat dies auch den Delegationen gemeldet. Die öſterreichiſche Delegation 
hat dies zur Kenntniß genommen; Die ungariſche Delegation hingegen 
hat den Miniſter angewieſen, einen Nachtragskredit zu fordern. Die 


Schlußrechnungen nun weiſen die Bedeckung aus den gemeiniamen Aktiven 
auf und wurden dieſe gemeinſamen Aktiven quotenmäßig für die 
beiden Staatsgebiete verwendet. Ungarn werde hiedurch möglicherweiſe verkürzt, 
nachdem Ungarn vorausſichtlich eine mehr als 30perzentige Quote aus den ge: 
meinſamen Aktiven gebühren wird. Die Kommiſſion trat dieſer Anſicht bei und 
beſchloß, über die Sache dor Delegation Bericht zu erſtatten und zu beantragen, 
es möge die gemeinſame Regierung angewieſen werden, in dieſer Angelegenheit 
die weiteren nöthigen Schritte zu thun. 


Arubßer der im Abendblatte mitgetheilten Vorlage, betreffend die Gub: 
dention der bosniſchen Füchtlinge, wurde heute Nachmittags der ungariſchen 
Delegition folgende Vorlage des gemeinſamen Miniſteriums, womit die 


Ergänzung des Artikels 3 des Entwurfes der Dele⸗ 
gations⸗Beſchlüſſe zum gemeinſamen Budget für das 


Jahr 1878 in Antrag gebracht wird. unterbreitet. 

„Der Artikel 3 der Delegations⸗Beſchlüſſe zum gemeinſamen Budget 
für das Jahr 1878 bat zu lauten: Das ordentliche Erforderniß beläuft ſich 
demnach auf 103,213 222 fl., das außerordentliche Erforderniß auf 5,818 649 fl., 
ſomit das geſammte gemeinſam zu bedeckende Erforderniß auf 109.031.871 fl.; 
bievon ab die Einnabmen des Zollgefälles, welche nach Abzug des Regiekoſten⸗ 
Pauſchales und der Verzehrungsſteuer⸗ Reſtitution hier eingeſtellt mit 
15,598.000 fl., verbleibt als Geſammt Erforderniß 93,433.871 fl., wovon die 
zu Laſten des ungariſchen Staatsſchatzes vorerſt abzuziehenden zwei Perzent 
1.868.677 fl. 42 kr. und von dem Weite per 91.565.193 fl. 58 tr., die im Sinne 
des Geſetzes durch die im Reichsrathe vertretenen Königreiche und Länder zu 
bedeckenden 70 Perzent 64.095.635 fl. 50½ kr. und die auf die Länder der⸗ 
ungariſchen Krone entfallenden 30 Perzent 27.469.358 fl. 7½ kr. betragen. 

Für den Fall, als am 1. Juli 1878 in Betreff des Verhältniſſes der 
Beitragsleiſtungen zu den gemeinſamen Auslagen, dann in Betreff der dies⸗ 
bezüglichen Verwendung der Zollgefälls⸗Ueberſchüſſe anderweitige geſetzliche Be⸗ 
Himmungen getroffen werden ſollten, ift die Abrechnung auf Grund diefer Bes 


ſtimmung zu pflegeu.“ i i d 3 3 
diefer Vorlage werden die Zollgefälle für die 


; In der Beilage zu lag | i i 
im Reichsrathe vertretenen Königreiche und Länder die Einnahmen mit 
zuſammen 22.900.000 fl. 


22.308.900 fl. in Silber, 377.000 fl. in Bankvaluta. 

präliminirt, hievon ab Gefallsriidaaben im Betrage von 250.000 fl. 
und als Ausgaben 8,000.000 fl. in Banfvaluta „Verzehrungsſteuer⸗Reſtitu⸗ 
tion“, 1.400.000 fl. Bankvaluta Regiekoſten⸗Pauſchale; bleiben als Ueberſchuß 


13.250.000 fl. 


Parlamentariſches. 
Wien, 1. Juni. 

Wir geben im Nachfolgenden eine Zuſammenſtellung der Bartei-Grup- 
pirung, wie ſie bei der Abſtimmung über den Antrag der Minorität zum 
Vorſchein kam. Für den Minoritäts-Antrag ſtimmten: Der Klub des linken 
Zentrums, die Majorität der Linken und des neuen Fertſchritts⸗Klubs, die 
Polen und die Ruthenen. Gegen denfeiben ſtimmten: Der Fortſchritts⸗Klub, 
die Rechtspartei, die Demokraten und von der Linken: Die Abgeordneten 
Auſpitz, Banhans, Beer, Demel, Dumba, Giskra, Granitſch, Hallwich, Haſchek, 
Herbſt, Kopl, Landau, Bees, Plener, Straß, Thomas, Vicentini, Zaillner. Vom 
neuen Fortſchritts-Klub: Die Abgeordneten Blaas, Dinſtl, Hofer, Kaiſer, 
Klinkoſch, Ofner, Rodler und von den „Wilden“ die Abgeordneten Bertolini, 
Ciani, Haniſch, Kellersperg, Klier, Obentraut, Oberleithner, Ruß, Sandtner, 
Saxinger, Schönnerer und Valuſſi. 

Von Seite des Klubs der Linken wurde folgende Zuſchrift an den 
Abg. Dr. Breſtel abgeſendet: 

An Se. Exzellenz Herrn Dr. Breſtel, k. k. Geheimrath ꝛc.! Die 
achtungsvoll gefertigten Mitglieder des Klubs der Linken nehmen gelegentlich 
des von Eurer Exzellenz angeſuchten Urlaubes Anlaß, einerſeits ihr aufrich⸗ 
tiges Bedauern auszuſprechen, daß Eure Exzellenz den Arbeiten des Hauſes 
durch Ihren Geſundheitszuſtand entzogen find, andererſeits aber die Hoffnung, 
und den heißen Wunſch zum Ausdruck zu bringen, daß die Badekur die Geſund⸗ 
heit Euerer Exzellenz völlig wiederum herſtelle und Sie recht bald wieder in 
serve Mitte führe. Dumba, Obmann. Dr. Nitſche, Schriftführer.“ 


TE ... ̃ ͤ .. 


Tages neuigkeiten. 
Wien, 2. Juni. 

* (Perſonalnachrichten.) Se. Exzellenz Miniſter Graf An dr aſſy 
hat die Mitglieder der Delegationen für Montag und Dinstag zum Diner ge⸗ 
laden. — Seit geſtern iſt im Befinden Sr. Eminenz des Kardinals Kutſchker 
eine entſchiedene Wendung zum Beſſern eingetreten. — Prinz Hatzfeld und 
Sit Radziwill treffen heute Früh aus Berlin hier ein und werden in 

Frohner's Hotel Imperial Abſteigequartier nehmen. — Der Profeſſor der 
Phyſiologie an der hieſigen Univerſität, Hofrath Dr. Ernſt v. Brück e, iſt vom 
deutſchen Kaiſer zum ſtimmfähigen Ritter des Ordens pour le mérite für 
Wiſſenſchaften und Künſte ernannt worden. — Der Unterrichtsminiſter hat die 
Zulaſſung des k. k. Regimentsarztes und Proſektors Dr Anton Weichſel⸗ 
baum als Privatdozent für pathologiſche Anatomie in Wien, des Dr. Iſidor 
Kopernicki als Privatdozent für Anthropologie in Krakau und des Dr. 
Bronislaus Kruezkiewicz als Privatdozent für klaſſiſche Philologie an 
der philoſophiſchen Fakultät der Univerſität in Krakau beſtätigt. — Die Tochter 
des bekannten Eiſenbahnbau⸗ Unternehmers Ignaz Braun, gel. Emma Brau 1, 
hat ſich mit Dr. Viktor Adler verlobt. — Vorgeſtern Früh itt in Kolleſchowitz 
Se. Erzellenz Herr Friedrich Olivier Graf Wallis, k. k. geheimer Rath, Vater 


BP Pyza pi ji zo Ate! | 
des Herrn Reichsraths-Abgeordneten Grafen Karl Wallis vormals UAbgeord. 
neter des Großgrundbeſitzes im böhmiſchen Landtage, im Alter von 78 Jahre : 
gejtorben. : 

* (Batronatd:Feft) Am Pfingſtmontag wird, wie alljährlich, das 
Patronats⸗Feſt des Kranken- und Penſions⸗Inſtituts für Handlungs⸗Kommis 
(, Confraternitát”) in der Inſtituts⸗Kapelle, Reitergaſſe 1, abgehalten. Hiebei 
wird Abt Othmar Helferſtorf fer das Pontifikalamt zelebriren. 

* (Zulaſſung von Frauen zu Univerſitäts⸗ 

Ueber wiederholte Anfragen Zo ber Her rice e feen Age 
Grundſätze für alle Univerſitäten vorgeſchrieben: Von einer allgemeinen Bi 
laſſuug der Frauen zu dem atademijhen Studium kann im Geiſte der bebe, 
henden Normen zweifellos nicht die Rede ſein, da es ein durchgreifender 
Grundſatz unſeres Unterrichtsweſens iſt, daß mindeſtens der höhere Unterricht 
ſtets unter Trennung der beiden Geſchlechter ertheilt wird. Hiernach kann die 
Zulaſſung der Frauen zu Univerfitäts-Vorlefungen nur ganz ausnahmsweiſe 
und nur bei beſonderen, im einzelnen Falle zu würdigenden Umſtänden platz⸗ 
greifen. Eine ſolche Ausnahme wird zunäch 1 in der Weiſe möglich fein, daß 
ausſchließlich für Frauen beſtimmte Vorleſungen abgehalten werden falls ſich 
dies irgendwie als ganz unbedenklich und durch beſondere Gründe gerechtferti 4 
darſtellen ſollte. Dagegen wird der Zutritt von Frauen zu den regelmäßi CN 
für die männliche Jugend beſtimmten Univerſitäts⸗Vorleſungen nur in ROMA 
feltenen Fällen zu geitatten fein, Die Entſcheidung aber, ob ein folder Fall 
vorhanden iſt, wird zunächſt die Fakultät im Einverſtändniſſe mit dem Geib 
ten zu treffen haben. Immer wird ferner auch dem akademiſchen Senate zu: 
ſtehen, durch eigenen Beſchluß den Beſuch der Vorleſungen durch Frauen an 
der ganzen Univerſität vollſtändig auszuſchliezen. Aber ſelbſt in jenen Aus⸗ 
nahmefällen, wo der Beſuch von Vorleſungen den Frauen geſtattet wird, ſind 
dieſelben weder zu immatrikuliren, noch als außerordentliche Hörerinnen auf⸗ 
zunehmen, ſondern es ift denfelben lediglich die faktiſche Freg enz (das 
Hoſpitiren) und immer nur für einzelne, beſtimmt bezeichnete Vorleſungen zu 
petanan, ene ay m denfelben daher auch kein amtliches Dokument 
8 ung zu der Vo ich ſtäti 
ſuches FK een. UAA N EE SE IRRE 
* Duo, si faciunt idem) Man fóreibt uns aus Parlaments- 
treifen : Im Budgetausſchuß der öſterreichiſchen Delegirten war man vorgejtern be- 
ſtrebt, das Sprichwort von den vielen Fragen eines Einzelnen, auf die oft eine ganze 
Akademie der Wiſſenſchaften nicht antworten könne, zu den höchſten Ehren zu 
bringen. Ein Dikegivter richtete an den Grafen Andraſſy unter Anderem auch 
die Anfrage, ob er nicht die europäiſchen Mächte aufzählen wollte, mit denen 
Oeſterreich auf vertrautem Fuße ſtehe und berief fih dabei auf das Beilpiel 
des Grafen Derby, welcher in öffentlicher Parlamentsſitzung erklärt hatte, 
daß auf Oeſterreich kein Verlaß ſei. Graf Andraſſy hat ſich's ſelbſtverſtändlich 
überlegt, den Grafen Derby ſich zum Muſter zu nehmen. Nach der Sitzung 
bildete ſich ein Zirkel von Delegirtrn und Staatsmännern und man kam auch 
auf dieſen Zwiſchenfall zu ſprechen. Ein hervorragender Staatsmann meinte: 
Als Graf Derby dieſe Aeußerung that, war er nicht mehr Miniſter und doch 
haben ſie es in England für nothwendig erachtet, in die Welt hinaus zu 
telegraphiren, daß Graf Derby dieſe Aeußerung in einem merklich angeheiter⸗ 
ten Zuſtande gemacht habe. Was würde man erſt vom Grafen Andraſſy ſagen 
der eine ſolche Antwort als Miniſter im Amt gegeben hätte. 

* ( Maifeſt der blinden Kinder.) Vorgeſtern wurde in der Landes: 
Blindenſchule in Oberdöbling das Maifeſt gefeiert. Für die Kinder war es ein 
Tag der Freude und des Vergnügens, woran auch zahlreiche Freunde und 
Gönner der Anſtalt theilnahmen. Der Landmarſchall, Abt Helferſtorfer, 
war verhindert zu kommen; in ſeinem Namen übergab aber Herr Profeſſor 
Luſtkandl dem Direktor Entlicher eine namhafte Geldſpende für die blinden 
Kinder. 
Maifeſtes für die Kinder geſprochen hatte, begannen die muſikaliſchen Produk⸗ 
tionen. Die Kinder führten dieſelben mit jener Luſt und jenem Eifer aus, 
woraus man erkennen kann, welche Freude 
wohlthätig der Unterricht in derſelben für ſie iſt. Ebenſo bewieſen die hierauf 
im Garten ausgeführten Turnſpiele die erhöhte Sicherheit der Bewegung und 
die Kräftigung des Körpers, welche die Kinder durch ſolche Uebungen gewinnen. 
Ueberhaupt konnten die Anweſenden an dem geſunden Ausſehen und an der 
heiteren Stimmung der Kinder erkennen, wie gut die Pflege und Erziehung 
derſelben in der Anſtalt iſt. Das Feſt ſchloß mit einer reichlichen Jauſe, welche 
den Kindern nach Schluß der Produktionen gegeben wurde. 

* (Folgende heitere Geſchichte) ereignete ſich vor acht Tagen in 


Karlsbad: Ein einfacher Mann, der das erſtemal nach Karlsbad kommt, ſtellt 


fic) nicht in die Reihe, ſondern geht fefort mit dem Becher an den Brunnen. 
Ein reicher Geldmann aus B. hatte nichts Eiligeres zu thun, als dem armen 
Teufel vor allen Anweſenden ein paar Obrfeigen zu appliziren. Darauf 
großer Lärm und wird der Gelbmant für diefe Selbſthilfe ſofort auf das 
Stadthaus beſtellt. Daſelbſt wird ihm bedeutet, er müſſe binnen 24 Stunden 
die Stadt verlaſſen. Nach längerem Parlamentiren fragt man den Geohr⸗ 
feigten, was er verlange, um ſich befriedigt zu erklären. Hundert Gulden und 
Promenade Arm in Arm an demſelben Brunnen mit dem Geldmann. Letzterer 
acceptirt, promenirt mit dem einfachen Mann und zahlt an denſelben hundert 
Gulden, die Letzterer aber nicht behalten, ſoudern an die Stadt⸗Armeukaſſe 
geſchenkt hat. | 

* (Rekrutirung.) Während der heurigen Stellung der Einheimiſchen 
ſind in Wien im Ganzen 5054 Mann vorgeführt worden. Aſſentirt wurden zur 
Linie 838, zur Erſatzreſerve 140 und zur Landwehr 89, alfo zuſammen 1067 
Mann. Es wurde daher jeder fünfte Mann tauglich erkannt. Die Stellung der 
Fremden dauert noch fort. 

* (Das k. k. Salzperſchleißamt in Gmunden) ift in Folge der 
Uebertragung des Hauptoerſchleißes oberöſterreichiſchen Salzes nach Ebenſee 
am 30. April d. J. aufgelöſt worden 


Nachdem der Direktor die Gäſte begrüßt und über die Bedeutung des 
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Nedaclkon und Abminifiraflons 
Landſtraße, Gärknergaſſe Nr. 6. 
Unverſlegelte Zeitungs⸗NReclamationen werden portow 
frei befördert. 

Manuferipte werden nicht zurückgeſtellt. 
Unfeantiete Briefe werden nicht angenommen, 


Abonnement für au Adern 
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Morgendlatt 6 te. Alan 3 ke. 
JE 150. 
Das nächſte Blatt der Profe” erscheint 
morgen Früh. 


wien, 1. Juni. 


je große Debatte über das Quotengeſetz wurde 
E r Die Majorität des Abgeordnetenhauſes 
hat ſich für die Annahme der Regierungsvorlage ent⸗ 
ſchieden. Hiemit wäre einer der ſchwierigſten Punkte der 
Ausgleichsverhandlung erledigt. Denn der Berechnungs⸗ 
ſchlüſſel für die Steuer⸗Reſtitution war es, um welchen 
der parlamentariſche Kampf in den letzten Tagen ſo heiß 
entbrannte, ein Kampf von ſolcher Hefligkeit, daß darüber 
die bisher geſchloſſene Majorität der Verfaſſungs partei 
in die Brüche ging und daß ſchließlich hervorragende 
Mitglieder, ja der Führer dieſer Partei ſelbſt, ſich ver⸗ 
anlaßt faben, mit der bisherigen Oppoſition zu ſprechen 
und zu ſtimmen. i 

Trotzdem wurde die Vorlage vom Haufe mit über⸗ 
wiegender Majorttat angenommen, Innerhalb der Ber- 
faſſungspartei ſelbſt hatte ſich die überwiegendſte Mehrzahl 
der Mitglieder durch ihre begründete Meberzenac"q dere 
pflichtet gefühlt, den Ausgleich nicht an einem Buntte 
ſcheitern zu Laffer, über deſſen ziffermäßige Bedeutung 
ſelbſt unter den beſtinformirten Vertretern beider Stand⸗ 
punkte keine Einigung erzielt werden konnte. 

Für Diejenigen, welche der Regierungsvorlage zu⸗ 
ſtimmten, waren, hauptſächlich zwei Geſichtspunkte ent⸗ 
ſcheidend. Zunächſt die Anerkennung, daß der jenfeitigen 
Reichshälfte durch den Reſtitutionsmodus, wie er im 
Ausgleich vom Jahre 1867 feſtgeſtellt wurde, eine uns 
gerechte und unbillige Verkürzung in den Einnahmen 
bereitet worden iſt. Hiefür eine Remedur zu finden, 
welche gleichzeitig die Intereſſen beider Theile in erhöhtem 
Maße ſichert, war die Aufgabe der Regierungen und 
dieſe Aufgabe wurde theils durch das neue Quotengeſetz, 
theils durch die neue Zucker⸗ und Branntweinſteuer er⸗ 
füllt. Außer dieſen rein fachlichen Motiven war aber für 
die Majorität, welche heute zu Gunſten der Regierungs⸗ 
vorlage entſchied, noch der Geſichtspunkt von hervor⸗ 
ragender Bedeutung, daß die langjährige Ausgleichs⸗ 
kriſe mit ihren zerſtörenden Wirkungen endlich zum Ab⸗ 
ſchluß gebracht werden müſſe und daß nicht um einer 
berhältuißmäßig kleinen und immer noch zweifelhaften 
Summe willen, welche etwa den Ungarn durch den neuen 
Reſtitutionsmodus zugute kommen könnte, das ganze 
Ausgleichswerk, deſſen Vollendung nun ſo nahe gerückt 
iſt, wieder in Frage geſtellt werden dürfe. 

Auf der anderen Seite, auf Seite der Oppoſition, 
welche gerade die Steuer⸗Reſtikution zum Angelpunkt 
ihrer ausgleichsfeindlichen Beſtrebungen gewählt hatte, 
fanden ſich allerdings die verſchiedenſten Elemente und 
Motive plötzlich unter Einer Fahne vereinigt. Der 
Fahneneid, welchen Alle beſchworen, lautete: Erhaltung 
des status quo, Treue dem Ausgleich von 1867. Man 
A mit einemmale, daß der status quo, welchen man 

isher als unerträglich bezeichnet hatte, noch immer dem 
neu zu creirenden Ausgleich beiweitem vorzuziehen fei. 
Dabei enthielt man ſich aber, möglichſt den Nachweis 
für dieſe Behauptung zu liefern. Welchen status quo 
meinten aber die Herren? Und hat denn Ungarn allein 
den neuen Ausgleich gewünſcht und hervorgerufen, oder 


Feuilleton. 


Die Mode in der Weltausſtellung. 
(Von unſerm Special⸗Berichterſtatter.) 
Paris, Ende Mai. 

Paris iſt noch immer die unumſchränkte, ausſchließ⸗ 
liche Beherrſcherin und Geſetzgeberin der Mode für die 
geſammte ſchönere Hälfte der Welt. Dieſe Thatſache 
wird durch die Weltausſtellung aufs Neue bekräftigt, 
man möchte faſt jagen — feierlich ſanctionirt. Durch 
die Huldigungen, welche die Frauen aller Länder und 
Völker als Beſucherinnen der Weltausſtellungen in jenen 
Räumen darbringen, die gleichſam die Tempel der Mode 
find, iſt auch die Suprematie des republikaniſchen Paris 
in dieſer Beziehung international anerkannt. Jedermann 
und namentlich jeder Mann wird fit) der Conſequenzen 
dieſer abſoluten Thatſache fügen müſſen. Es hat auch 
kein anderes Land es ernſtlich verſucht, auf dieſem Ge⸗ 
biete mit Frankreich — oder vielmehr mit Paris in 
Concurrenz zu treten. Die Franzoſen ſelbſt würden ſich 
wahrſcheinlich auf eine ſolche gar nicht einlaſſen. Die 
Artikel der Mode ſtellen fie nicht als Objecte einer 
Kritik oder Prüfung aus, nicht für die Beurtheilung 
durch eine national gemiſchte Jury — nein, als die un⸗ 
fehlbaren Vorbilder, als die unantaſtbaren Muſter, 
welche die übrige Welt als giltig und unbeſtreitbar 
hinnehmen muß. Ihre Kunſt laſſen ſie vielleicht 
kritiſtren — ihre Schöpfungen der Mode gewiß 
nicht. In den Ausſtellungen der anderen Staaten ſieht 
man wol die Elemente folder Schöpfungen, die Urſtoffe 
ſolcher Kunſtwerke des weiblichen Genius der Laune — 
Bänder, Spitzen, Seide, Sammt u. f. w., aber welches 
Land hätte es gewagt, dieſelben eigenmächtig zu einem 
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ſtellte man nicht vielmehr von öſterreichiſcher Seite, ſtellte 
nicht unfer Abgeordnetenhaus ſelbſt Forderungen, durch 
welche eine Umänderung der Zollgeſetzgebung, der 
Steuer⸗Reſtitution und anderer nicht minder wichtiger 
Ausgleichspunkte ſich von ſelbſt ergeben mußte? Dieſe 
Fragen hat der Finanzminiſter Baron Pretis in ſeiner 
jüngſten ausgezeichneten Rede den ſtürmiſchen Vertheidi⸗ 
gern des status quo entgegengehalten und damit auf 
das Schlagendſte jene Einwürfe entkräftet, welche dahin 
gerichtet waren, daß man hier geneigt ſei, zu Ungarns 
Gunſten jede Mehrbelaſtung auf ſich zu nehmen und daß 
wir ſelbſt in der Ausgleichsverhandlung von den Un⸗ 
garn gar nichts gefordert hätten! 

Aber wie verſchieden waren auch die Motive, von 
welchen die gemiſchte Oppoſition, welche in den letzten 
Tagen ſich zuſammenfand, ſich leiten ließ! Wir ſprechen 
nicht von jener Fraction oder jenen Rednern, welche zu⸗ 
meiſt nur für die zukünftigen Wähler „zum Fenſter 
hinaus“ donnerten und, wie Herr b. Kaiſerfeld ganz 
treffend bemerkte, in der fortgeſetzten Negation die Quint⸗ 
eſſenz ihrer Staatsweisheit zu finden glauben. Dieſen 
Herren erſcheint der halsbrecheriſche Sprung vom status 
quo des heutigen Dualismus zur „reinen Perſonal⸗ 
Unlon“ nur als ein kleiner erlaubter Staatsſtreich im 
fortſchrittlichen Sinne. Weit beachtenswerther erſcheint der 
Standpunkt derjenigen Parlamentarier, welche aus gut 
öſterreichiſchem Patriotismus der Fortdauer ſolcher Aus⸗ 
gleichskriſen, wie wir fie leider jetzt erleben, dadurch zu 
begegnen wünſchen, daß fie die Stabiliſtrung des Aus⸗ 
gleiches, die Unkündbarkeit desſelben zur unerläßlichen 
Bedingung des neuen Ausgleichswerkes machen wollen. 

Im Laufe der Discuſſion wurde hinlänglich auf die 
Unmöglichkeit hingewieſen, in dieſem Augenblicke von den 
Ungarn die Unkündbarkeit des Vertrages erreichen zu 
können. Aber auch die Gefahren, welche aus einer Ver⸗ 
längerung der bisherigen Proviſorien für den ganzen 
Staat, für die Verwaltung, für den Credit und für die 
wirthſchaftlichen und politiſchen Intereſſen beider Reichs⸗ 
hälften erwachſen würden, auch dieſe Gefahren wurden 
von den Rednern der Majorität in unwiderleglicher 
Weiſe geſchildert. Die Erhaltung des status quo, das 
heit die Fortſetzung der heutigen Brobiforien auf Jahre 
hinaus, um die Ungarn zu zwingen, den diesſettigen 
Wünſchen nach Stabiliſirung des Ausgleichs- zu will⸗ 
fahren, würde nichts Anderes bedeuten als den status 
quo der jetzigen unſeligen Kriſenperiode künſtlich aufrecht⸗ 
halten. Umſo ſchmerzlicher mußte es berühren, daß auch 
der hervorragende und um Staat und Vexfaſſung hoch⸗ 
verdiente bisherige Führer der liberalen Partei ſich mit 
einer faſt leidenſchaftlichen Begeiſterung den Freunden des 
status quo anſchloß und die Reſtitutionsfrage gegen alles Er⸗ 
warten zur Capitalfrage des Ausgleichs emporſchnellte. Mit 
Verwunderung vernahm man aus ſeinem beredten Munde 
die Selbſtanklage der zu großen Nachgiebigkeit 
gegen Ungarn und die Verherrlichung des status quo 
ſelbſt bezüglich der Bankfrage, bei deren Discuſſion im 
Abgeordnekenhauſe gerade Dr. Herbſt in ſo glänzender 
Weile die heutigen Ausgleichsprogramme in den Sand 
ſtreckte. Was war geſchehen, daß einer der tüchtigſten 
Vertreter der dualiſtiſchen Staatsgeſtaltung, daß der 
ausgezeichnete Vorkämpfer auf dem Gebiete Her ſtaats⸗ 
rechklichen und finanziellen Reform nun mit den Lob⸗ 
preiſern des Föderalismus und der Perſonal⸗Union, mit 
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ergebens haben die aufrichtigften Verehrer unferes 
parlamentariſcheu Führers ſich bemüht, KR Gründen 
nachzuforſchen, durch welche derſelbe zu einer ſo entſchie⸗ 
denen, fo bitterböſen Oppofition gegen das ganze Aus⸗ 
gleichswerk ſich beſtimmt ſehen mochte. Daß Dr. Herbſt 
in der Reſtitutions⸗Frage ſeinen beſonderen Standpunkt 
habe und daß er dieſen mit der ihm eigenen Schärfe 
und Zähigkeit des Gedankens zur Geltung zu bringen 
wiſſe, das hatte die Welt zur Genüge aus dem Inhalte 
der Nuntien erfahren, als deren Verfaſſer fic) Dr. Herbſt 
wiederholt mit ſtolzem Selbſtbewußtſein bekannte. 
Und hier dürfte auch der Schlüſſel zu dem letzten Vers 
halten des Führers der Verfaſſungspartei zu finden ſein. 
Offenbar hat der esprit de corps, welchen Dr. Herbſt 
als Referent der Quoten⸗Deputation zu wahren bemüht 
war, diesmal über den esprit de corps, welchen der 
Führer einer großen Partei feſtzuhalten hat, die Ober- 
hand gewonnen. Der Referent ſollte Recht behalten, 
ſelbſt wenn er dem Staatsmann, dem politiſchen Führer 
und dem gewiegſten Parlamentarier in der eigenen Per⸗ 
ſon Unrecht that. Wir bedauern aufrichtig, daß Dr. 
Herbſt in dem perſönlichen Conflicte feiner politiſchen 
Gefühle und Pflichten keinen glücklicheren Ausweg zu 
finden wußte. Aber wir ſind andererſeits überzeugt, daß 
es eben nur der Ausfluß einer momentanen Erregung 
war, was ihn zu einer ſo heftigen Parteinahme gegen 
die Ausgleichsvorlagen in der jüngſten Debatte ber 
mochte, und daß die ruhige ſtaatsmänniſche Erwägung, 
welche der bedeutendſten Capacität unſeres Parlaments 
bereits zu ſo großen Triumphen verhalf, ihn auch den 
ſchönſten Sieg über ſich ſelbſt, den Sieg des Patrioten 
und des parlamentariſchen Führers über den einſeitigen 
— Referenten wird erringen laſſen. 


Der Congreß. 


Der Zuſammentritt des Congreſſes ift wol geſicherk, 
Ort und Zeit desſelben aber noch immer ng 
Folge deſſen konnten auch die formellen Einladungen 
noch nicht erlaſſen werden und ebenſowenig die Annahme 
dieſer Einladungen ſeitens der Tractatmächte in formell 
bindender Weiſe erfolgen. Die Congreß⸗Verhandlungen 
oder richtiger die Verhandlungen über und wegen des 
Congreſſes befinden fih noch immer im „vorbereitenden“ 
Stadium, wie Graf Andraſſy geſtern im Budgetaus⸗ 
ſchuſſe der öſterreichiſchen Delegation erklärte und wie 
die amtlichen und halbamtlichen ruſſiſchen Organe 
gleichfalls verſichern. Dieſes vorbereitende Stadium währt 
nachgerade befremdlich lang. Graf Schuwalow befindet ſich 
ſchon über eine Woche in London, unterhandelt direct mit den 
engliſchen Staatsmännern, berichtet nach Petersburg, erhält 
von dort Inſtructionen, aber man hört noch immer nicht, 
daß diefe Negotiationen ihrem Abſchluſſe nahegerückt wären. 
Die wiederholt angekündigten Erklärungen der Cabinets⸗ 
mitglieder im Parlamente wurden bisher vergeblich er⸗ 
wartet und auch die dem Miniſterium naheſtehenden 
Blätter wiſſen wenig Aufſchluß zu geben. Nur die 
geſtern vom „Globe“ mitgetheilten Punctationen werfen 
einiges Licht auf den Stand der ſchwebenden Ver⸗ 
handlungen. 

Dieſe Unklarheit beirrt aber die allgemein optis 


Modegiltigkeit zu verlangen? Nur die Amerikaner waren 
fo naiv, dafür amuſiren Dä aber auch die Frauzöſinnen 
aufs Boshafteſte vor den Schaukäſten mit amerikaniſchen 
Ball⸗ und Brauttoilelten und behaupten, daß dieſelben 
nur für Chiueſinnen möglich feien. 

Sehen wir uns aber einmal an, was in Paris im 
Mai 1878 als ſchönſte Blüthe und reifſte Frucht im 
Garten der Mode prangt? Das Schauen wäre freilich 
leicht, wenn nur nicht das Beſchreiben darauf folgen 
müßte; das iſt aber von einem ſolchen Mädchen für 
Alles, wie es ein Special⸗Berichterſtatter über eine Welt⸗ 
ausſtellung ſein ſoll, etwas viel verlangt. Wo anfangen 
und wo — aufhören? In welche geheimnißvollen Re⸗ 
gionen wird man da nicht geführt? Da ſteht der Be⸗ 
richterſtarter vor Myſterien, die, wie einſt jene ber 
„guten Göttin“ im alten Rom, keines Mannes vor⸗ 
witziges Auge oder gar vorwitzige Feder vertragen. 
Für die Männer gilt überhaupt von der Mode, was 
einſt Albrecht von Haller von der ganzen Natur ſagte: „Wohl 
dem, dem fie die Oberfläche weiſt!“ Wollen wir alfo — 
echt journaliſtiſch — auch dieſe ſchwierige Materie nur 
oberflächlich behandeln. 

Das eigentliche Heiligthum der Mode, wo die 
Göttin Form und Geſtalt annimmt und ſich ihren Ver⸗ 
ehrerinnen ſichtbar zeigt, liegt in Mitte weitläufiger Bor- 
hallen, wo — wie ſchon früher bemerkt — die Urſtoffe 
des weiblichen Kosmos noch geſondert lagern. Schon 
erwartungsvoll geſtimmt geht man durch die Regionen 
der Seidenſtoffe von Lyon, der Sammte von Paris, der 
Bänder von St. Etienne, der Spitzen von Chantilly, bis 
man endlich zum Schauen des vollendeten Werkes im 
innerſten Tempel gelangt. Dieſer Tempel hat zwar nur 
Eine Göttin, aber ſie wird in vielen Geſtalten oder viel⸗ 


mehr Umhüllungen verehrt. Immer iſt es derſelbe 
Venuskopf von Wachs mit dem ſchmachtend feuchten Blick 
des feurigen Glasauges, der uns aus allen Schaukäſten 
verführeriſch entgegenlächelt, aber wie mannichfaltig ſind 
die Gewande, welche die Prieſterinnen des Modecultus 
den elaſtiſchen Kautſchukformen der herrlichen Götterbilder 
angepaßt haben! Was iſt zunächſt für heuer oberſtes Geſetz 
im Reiche der Mode? Die geheimnißvolle Formel lautet 
offenbar: Weder zu knapp, noch zu kurz! Das Princip 
der plaſtiſchen Formenthüllung an der Fagade des weib⸗ 
lichen Körpers und die Verlegung des mechaniſchen 
Schwerpunktes der Toilette nach den rückwärtigen Aus⸗ 
ladungen iſt aufgegeben. Jetzt heißt es wieder: Har⸗ 
monie und Gleichmaß! Keine gewaltſamen Anſchoppun⸗ 
gen und Aufbauſchungen! Wie eine rauſchende Scade 
fließt der Ueberſchuß an Stoff frei über das ſchöngeſchwun⸗ 
gene Profil der Reversſeite herab. Auch kurz darf das 
Kleid nicht ſein, wie vor Beginn der heurigen Saiſon 
fälſchlich angekündigt wurde. In der ganzen Ausſtellung 
Debt man kein kurzes, kein „fußfreies“ Kleid, weder an 
einer lebenden Pariſerin noch an einer Pariſer Puppe. 
Die Chauſſure und die Chauſſette darf nicht von ſelbſt 
ſichtbar ſein, ſondern es nur durch graziöſes Lüften des 
Kleides werden. Werfen wir übrigens bei einer ſolchen 
günſtigen Gelegenheit einen Blick auf dieſe beiden Piede⸗ 
ſtal⸗Artikel. Die Damenſtieflette ift ſchon ganz zur Gana 
dale geworden; einerſeits ift fie bis zu den vor⸗ 
derſten Zehenſpitzen ausgeſchnttten, andererſeits reis 
chen die Querſpangen bis über die halbe Wade 
hinauf. Der eigentliche Schuh dagegen verſchwin⸗ 
det faſt unter dem Aufputz, mit dem er 
belaſtet iſt; man verwendet dazu nicht blos coloſſale 
Maſchen, ſondern ſogar Blumenbouquets und ausgeſtopfte 
Vögel oder imitirte Katzen⸗, Hunde: und Affenköpfe, Dazu 
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miſtiſche Auffaſſung er Lage durchaus nicht. Wäh⸗ gierung angenommen und hierauf das ganze Quoten⸗ 
Regierungs⸗ geſetz in zweiter Leſung genehmigt. Der politiſchen Be⸗ 
Blätter deutung dieſer Thatſache widmen wir die Ausführungen 
wieder an leitender Stelle. Mit dem heutigen Beſchluſſe ift ohne 
laſſen, Zweifel 
Athemzuge, überwunden, 
daß die Gongreßausfihten durchaus günſtig feien und daß 
daß man mit aller Zuverſich 


den Moment Cangreßzuſammeutrittes 


Glaube an eine friedliche 
icte erſchüttert worden und ſcheidende 
Zweifel zu den Ausgleichsvorlagen. 
an das Tageslicht, daß es am Ende doch und) zwiſchen 


fo. empfindliche Speculators 
Börſeplätzen laffen fidh bie 
Gang der Congreß⸗Vorbereitungen 
zeigen eine in den neueren zuglen noch nicht dageweſene 
Dieſe Zuverſicht, verbunden 
mit der offenkundigen Shotiace, daß man in England 
fo eifrig betriebenen Rü⸗ 
ſtungen fo gut wie eingejtedi hat, laſſen auch in deu 
Augen der Steher die auf den Congreß 
geſetzten Hoffnungen als achtigt erſcheinen. Hätte man 
im Winterpalaſt oder bev 
Auswärtigen Amtes noc anie Serupel und Bedenken 
über den Ausgang der Scjxvalow’fdhen Verhandlungen, 
jo würde man zwar dieſen W trauen wol nicht durch die 
Zeitungen Publieität geben, aber auf den Werften und 
Arſenalen hätte man von dene Den Kenntniß. 

Worin die Vorbereiten 


nicht beirren und | daran 
Feſtigkeit und Zuverficht 
und Rußland die frühen! 


Hureaux des Londoner 


beſtehen, welche fo viel | der Verfaſſungspartei hat ſich 
Zeit in Anſpruch nehmen wird, wie alles Uebrige, was Wir meſſen dieſer Thatſache 
fich. auf den Congreß bez h 

Umrißlinien publicht und 
So vtel ift aber | 
tungen zweierlei Art find nut 
lungen parallel neben einander laufen: nämlich diejenigen 
welche fic) auf die formelle Wei 

greffe vorzulegenden Fragen bez 
Dieje Fragen ſelbſt Detreffer 
Behandlung, bekanntlich 
Hauptſtreitpunkt 


aur in den flüchtiaſten 
Halb und halb errathen tem Sinne 
Unt, daß dieſe Vorberei⸗ 
bie Detreffeuden Verhand⸗ 


Handlung der dem Con 
und diejenigen, welche 
{ Bezüglich der formellen 
me lange Zeit hindurch ein bezeichnend ausdrückte, nach dem Steuerempfang richten. 
t und Petersburg, 
Uehereinſͤmmung 
Rußland ſeinerſe 
nachgegeben. Es fol nicht uu: ber ganze Präliminar⸗ 
vertrag von San Stefano ben Congreſſe vorgelegt mer, 
Den, ſondern auch der Pa er 
ſeither bezüglich des Or 
nalen Pacte. Die neue Congre 
all dieſer Tractate voraus und 


113 ein 


etirag von 1856 und die 


mithin verbürgt ` 
Bezüglich der materie 


ſchweben zwiſchen den Got 
eine präliminare Vereinbarung 
vermieden werden, 
ernſter Diſſens entſtehe und der Ar 


das tiefſte Geheimniß 
tat dieſer Auseinander⸗ 
Protocollen felbft kennen 


Verhandlungen des Leidsrathes. 
Wien, 1. Juni. 
Mit 165 gegen 122 St 
geordnetenhaus in der Frage der 
tion den Antrag der Ausſchn M 
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der ſchwierigſte Punkt des 
wenn man auch nicht ſagen kann, 
nunmehr der Ausgleich bereits geſichert ſei. 


befriedigendes] Zwar in der Bankfrage, in der Frage der Achtzig⸗Millionen⸗ 
Arrangement rechnen könne. Weiter als auf diefe in Schuld, im Zoll⸗ 
den allgemeinſten Aus drücken gehaltene, dabei aber ſehr 
poſitiv auftretende Versicherung, daß 
„im Principe“ angenommen und die Friedensausſichten „im 
Principe“ als geſichert betrachtet werden können, gehen 
die vorliegenden Mittheilunge nicht. Trotz dieſer mage⸗ 
ren und allgemach ſehr movigu werdenden Nachrichten 
ift aber auf keiner Seite bu 
Löſung der ſchwebenden (Ger 


1 und Handelsbündniſſe und bei der 
Branntweinſteuer dürften die 


von heute ſtets auf der Hut bleiben muß, daß nicht 
durch nebenſächliche Zwiſchenfälle 
geſchaffen werden; allein noch ſteht die dritte Leſung des 
Quotengeſetzes zu Beginn der nächſten Sitzung bevor, 
noch der Kampf um den Kaffeezoll und endlich die ent⸗ 
Abſtimmung über das Einführungsgeſetz, 
Alles dies wird ſich in den 


nächſten Tagen zuſammendrängen und es iſt dringend den F 
Petersburg und London zu “inem vollſtändigen Bruche geboten, daß in dieſen letzten wichtigen Augenblicken, ſo 
kommen könne. Die öffentliche Meinung und bie fonft | wie heute, Jeder auf feinen Platze fei. 
auf den großen europäiſchen 
durch den ſchleppenden 


Der patriotiſche 
Pflichteifer unſerer Abgeordneten bedarf gewiß keiner 
Aufmunterung, allein um der Sache willen wollten wir 
erinnern, daß noch nicht alle Gefahr vorüber 
iſt und daß es noch gilt, die Errungenſchaft des heutigen 
Tages definitiv zu ſichern. 

Es ift eine febr anfehnliche Mehrheit, welche "a 
heute für den Ausgleich ausſprach. Auch verdient es 


conſtatirt zu werden, daß die verfaſſungsfeindlichen Ele⸗ ſer 


mente des Hauſes mit der Minorität gegen den Aus⸗ 
gleich ſtimmten. Ja, wenn man von der heutigen Majo⸗ 
rität die Stimmen der Polen, welche letztere doch nicht 
eigentlich als Gegner der Verfaſſung bezeichnet werden 
können, in Abzug bringt, und analog die Stimmen der 
Rechtspartei von der Stimmenzahl der Minorität, ſo 


Ausgleiches Amine der Melaſſe⸗Brennerei, zur 


neue Verwicklungen jeder ſolchen legislativen Aenderung 


Wien, Sonntag den 2. Juni 1878 


Beifpiel erwähnte der Pedner der technſſchen Ber 


befferungen, die ſchon jetzt verſucht werden 
aus der Melaſſe einen größeren Zuckergehalt 
zu gewinnen, Verbeſſerungen, die möglicherweiſe zum 
in. Concentriru 
Spiritus⸗Exports auf Ungarn und ſomit wieder =: ye 
gänzlichen Verſchiebung der Reſtitutionsziffer führen wer⸗ 
den. Angeſichts dieſer fortſchreitenden Eutwicklung der 
Techuik betont Abgeordneter Sueß die Nothwendigkeit, 


vorhandenen Differenzen die Geſetzgebung über die Verzehrungsſtener Bali 
unſchwer zu bewältigen fein, wenngleich die Majorität beweglich zu erhalten, wozu wir nati Genen möglich 


irlich nur 
wenn wir mit Ungarn, deſſen A gelangen 
€ SO 19 erforderlich ift, in 
einem auf Berückſichtigung der beiderſeitigen Intereſſen 
beruhenden loyalen Einvernehmen bleiben. Mit 
ebenſoviel Würde als Entſchiedenheit kennzeich⸗ 
nete der Redner den Standpunkt der Linken ges 
genüber ihrem Führer, der ſich in der vorliegen⸗ 
Frage leider von ſeiner Partei getrennt hat; 
er wies darauf hin, daß ſeitens der Ausgleichsgegner 
kein politiſches Programm vorliege, als das des Grafen 
Hohenwart, man wollte denn das Proviſorium als 
Programm auffaſſen. Schließlich beſchwor Abgeordneter 
Sueß das Haus, den Ausgleich zu vollenden, damit 
endlich auch 
wirthſchaftlicher Arbeit zuwenden könne. 
„ Es war eine Kühnheit, daß po der Bee 
richterſtatter der Majorität, Hofrath Beer, die⸗ 
ganz ausgezeichneten, eine Fülle neuer und 
intereſſanter Geſichtspunkte enthaltenden Rede ge⸗ 
genüber einige abfällige Bemerkungen erlaubte. Stür⸗ 
miſcher Widerſpruch des Hauſes belehrte ihn auch raſch 
darüber. Es iſt überhaupt bedauerlich, wie ſehr der par⸗ 
lamentariſ che gute Ton während der ſtürmiſchen Debatten der 
letzten Zeit gelitten hat. Beifall und Händeklatſchen für 


können, 


ergibt ſich ein Verhältniß von 130 gegen 81 Stimmen, die eigenen Redner genügt den Herren auf der äußerſten 


mit anderen Worten die weitaus überwiegende Mehrheit Linken nicht mehr, 
für den Ausgleich erklärt. Gegenpartei einfach nieder; ſie unterbrechen nicht nur jeden 
ſehr bedeutendes Gewicht gegneriſchen Redner durch Gelächter und höhnende Ausrufe, 


bei, denn ſie beweiſt, daß der neue Ausgleich in eminen⸗ 
das Werk der Verfaſſungspartei genannt 
werden kann. 

Gemäß dem heutigen Beſchluſſe ſollen künftig die 


„Verzehrungsſteuer⸗Reſtitutionen bon den beiden Reichs⸗ nungen, die ſich allerdings durch die im 


hälften nach Verhältniß der Einnahme aus den betref⸗ 
fenden Verzehrungsſteuern getragen werden, die Steuer⸗ 
Rückvergütung wird ſich, wie der Abgeordnete Sueß es ſehr 


ſie ziſchen den Beifall für Redner der 


ſelbſt der Präſident kann kaum zu Worte kommen und 


muß einzelne der Herren wiederholt um Reſpectirung 


ſeiner Würde und Wahrung des 


parlamentariſchen An⸗ 
ſtandes bitten. y 


Das find wahrhaft bedauerliche Erſchei⸗ 
Hauſe herr⸗ 
ſchende enorme Aufregung erklären; die Aufregung, 
die perſönliche Verbitterung, die Leidenſchaftlichkeit der 
perſönlichen Ausfälle haben einen Grad erreicht, wie kaum 
in deu confeſſtonellen Dehatten des Jahres 1868. Auch 


Das ift eine fo einfach liegende Frage, eine fo ausſchließlich nach dieſer Richtung wird es von Vortheil ſein, wenn 


politiſchen Programms zu machen, ihretwegen das Staats⸗ 
gebäude aus den Angeln heben zu wollen, die Grundlage 


i 


wąejdlojfenen internatio- der politiſchen Exiſtenz der Monarchie zu erſchüttern. Es 
Acte ſetzt die Reviſion € 
tritt unter Garantie | dup-Minoritit, daß er dieſen Geſichtspunkt heute in 
> und | feiner geiſtvollen Weiſe zur Geltung brachte. Die Rede 
jener früheren Urkun⸗ des Abgeordneten Sueß war überhaupt eine der glänzend- 
en Fragen, welche hiebei 
ung gelangen 


ift ein hohes Verdienſt des Berichterſtatters der Aus⸗ 


ſten in der ganzen Debatte, ſowol wirthſchaftlich als 


ſollen, politiſch. Er wies nach, daß die Steuer⸗Reſtitution 
zn Verhandlungen, um mit den Zöllen nur im Zuſammenhange der Manipula⸗ 
erzielen; damit ſoll tion ſtehe, 
greife ſelbſt ein öſterreichiſch-ungariſchen Zuſammenhange mit der Quote, 
i copag ſchließlich unver⸗ in einem allgemeinen natürlichen Zuſammenhange aber 
richteter Dinge wieder au gandergehen müſſe. Ueber nur mit der Steuer. 
den Inhalt und den Verlauf viejer Einzelverhandlungen Zuſammenhang 
von Cabinet zu Cabinet wa! 

und man wird wol das 
ſetzungen erft aus den Cong 
I 


in einem hiſtoriſchen, aber nur ſpecifiſch 


Er präciſirte dieſen letzteren 
mit Rückſicht auf die Pauſchalirung 
dahin, daß eine 
Auftheilung der Reſtitutions⸗ 
zeigte, daß die Quoten⸗ 
1867 von der 


der sl 
in Folge 
laſt nicht 
Deputation im 


Zuckerſtener 

der neuen 
eintrete. Er 

Jahre 


Vorausſetzung ausging, daß die Zucker⸗Fabrication ſich 
ganz nach Ungarn hinüberziehen werde und daß auch 
jetzt jede Berechnung darüber fehle, wie ſich die Reſtitu⸗ 
men hat heute das Mb- tionsziffernd innerhalb der nächſten zehn Jahre ſtellen 
Steuer⸗Reſtitu⸗ werden, da dies lediglich von dem Grade der techniſchen Ver⸗ 
inorität und der Ne- 


vollkommnung der 


Mehrbelaſtung tät das 


verkehrten — Antrag des Finanzminiſters zum 


gu nach techniſchen Geſichtspunkten zu behandelnde Frage, daß die Ausgleichsmiſere einmal ein Ende haben wird. — 
ſt der Geſchichtsſchreiber es kaum begreifen wird, wie Sachlich wußte 
man es unternehmen konnte, fie zum Mittelpunkte eines gegen den Abgeordneten Sueß vorzubringen. 


Herr Hofrath Beer nicht das Geringſte 
g d Es fei 
übrigens erwähnt, daß der Herr Hofrath, ſeit er mit 
all ſeinem vollen Pathos in Oppofition macht, die An⸗ 
gehörigen der jenſeitigen Reichshälfte nur mehr Magya⸗ 
ren nennt. 

Von den übrigen Rednern ift vor Allem der Ib» 
geordnete Wolfrum hervorzuheben. In feiner wirk⸗ 
ſamen, nüchternen Weiſe zeigte er ziffermäßig die Un⸗ 
richtigkeit der Behauptung, daß in der neuen Reſtitutions⸗ 
Auftheilung eine Mehrbelaftung liege. Mit unvergleich⸗ 
licher Ruhe und Präciſion führte er trotz aller Unter⸗ 


brechungen ſeitens der Gegner ſeine Rechnung zu Ende 


und forderte die Gegner auf, ſein Reſultat mit Ziffern 
zu widerlegen. Dies gelang dem Abgeordneten 
D Prener, der hierauf, nachdem man inzwiſchen die 
Debatte geſchloſſen hatte, als Generalredner der Majori- 
Wort ergriff, keineswegs. Dagegen machte 
er viel in Effect und verſtieg fiğ fogar zu der 
Tirade, der geſtrige — bekanntlich rein formale 
Quoten⸗Para⸗ 
graph des vorliegenden Geſetzes habe gezeigt, was 
man nach Annahme des Ausgleichs in den nächſten zehn 
Jahren zu erwarten habe, die Vertretung aller ungari: 


ſchen Wünſche und I tereffen durch die öſterreichiſchen 


Miniſter. Das ſollte jedenfalls ein Witz ſein, nur 


Zucker = Fabrication abhänge; als die neuen Geſinnungsgenoſſen des Redners mißver⸗ 


ih der Fuß der Pari⸗ 
eine Chauſſure iſt nicht 

bunt und ebenſo der kleid, in deſſen Stoff nicht nur gelbe Sonnenblumen in 
nicht am Knöchel⸗ 


die Farbeumenge, durch welche 
ſerinnen bemerkbar macht; bie 
blos in einer Farbe, fonder 
Strumpf. Letzterer wird übrig 
zwickel deſſinirt, ſondern es windet ſich z. B. eine Blumen⸗ 
guirlande um die Wade wi 
( Welchen MHH UT 
ſimsleiſte des Strumpfbandes 
in der Ausſtellung ſelbſt nich 

Begeben wir uns übrigens 
Farbengeſetz, das ſich in dem 
Toiletten äußert, tft: Leichte, ſaufte und zarte Farben⸗ 
Zolorit für die Deco⸗ 
beſteht zum eiſt 
Poſamenterie. Mit Stickerei wird jetzt auf den Toiletten 
ein immenſer Luxus getrieben. Die ſchweren Stoffe werden 
in ganz flache Falten gelegt nni 
geſtickten Guirlanden oder Ornamenten bedeckt. 
mit der ſchweren 


ut cine Säule nach auf⸗ Stellen mit ſolchen Blumen in plaſtiſcher Nachahmung 
das oben in der Ge⸗ 
das kann man leider 


in andere Regionen! Das Schleppe ein 
Euſomble der ausgeſtellten 


töne für den Grun 


ede derſelben ift mit 


“ofibaren Poſamenterie. 
gar nicht mehr 


Aehnlich verhält ſichs mit den Sp 
Beſatz. Es find ſchwere, bunte 
Blumen, Blätter 


igen zum Aufputz und 

Seidenſpitzen, deren Kleid erwähnt, das unſtreitig das barockſte in der ganzen 
und Zweige körperhaft plaſtiſch ſind; Ausſtellung iſt. 
naturaliſtiſches Flechtwerk, das als Handarbeit ungehener | 
im Preis ſteht. Auch auf den breiten Bändern beſtickt ift, daß fie Eichenlaub auf knorrigem Aſtwerk 
u und Blätter alle erhoben und frei auf⸗ darſtellt. 
geſellt ſich die Ver⸗ 
in der Poſamenterie. dem ganzen übrigen Kleid ab- und zufliegen. Ja, ein 
urch Fehr ſchwer und 


oft aus Federn. 
ſchwendung von Gold und Silber 
Alle ausgeſtellten Kleider ſehen bab 
ſteif aus, wie Staatsroben. 


Es ſei der ſchwierige Verſuch gemacht, wenigſtens 


einige der auffallendſten Exemplare zu beſchreiben, die 


| ſich durch beſonders originelle Einfälle der Modiſtinnen 
auszeichnen. Da ſieht man z. B. ein weißes Seiden⸗ 


natürlicher Größe mit den dazu gehörigen Blättern ein⸗ 
gewirkt ſind, ſondern das auch au den hervorragendſten 


decorirt iſt. In den Stoff eines andern weißen Seiden⸗ 
kleides ſind bunte Vögel eingewirkt, und damit 
dieſelben nicht davonfliegen, iſt über die ganze 
goldenes Netz mit angehängten 
ſchweren Quaſten geworfen. Alle ſchwarzen Kleider 
ſind mit dichtem Metallperlbeſatz wie gepanzert und 
die meiſten Tuchkleider ungariſch verſchnürt. An den 
leichten Kleidern, zu denen ein neuartiger, in allen 
Regenbogenfarben ivifivender Seidengazeſtoff verwendet 
iſt, beſteht der Aufputz aus braſilianiſchen Federblumen 
oder einem langhaarigen Federbehang. An den Braut: | 
und Ballkleidern fließen reiche Blumenguirlanden, die in 
ſchmale Spitzen auslaufen, von der Hüfte nach allen 
Seiten über die Schleppe hinab. Die Reitkleider ſind 
aus doppeltem Stoff: lichtes Unterkleid und breit zurück⸗ 
geſchlagenes dunkleres Ueberkleid von derſelben Farbe, 
braun, blau oder grün. Als letztes Exempel ſei ein 


Es iſt ein an ſich einfaches weißes 
Kleid mit einer Echarpe, die aber ſo zugeſchnitten und 


An demſelben ſind aus Sammtmoos Neſter 
angebracht, in denen Eier liegen, während die Vögel auf 


Neſt iſt ſogar unter dem einen Vorſprung der Büſte an⸗ 
gebaut, während quer über den andern eine Schwalbe 


dem Neſte zufliegt! A pl d 
Merkwürdig ift, daß neben ſolchen Excentricitäten 


des Geſchmacks die Damenhüte verhältnißmäßig ſehr 
einfach, aber freilich deßhalb nicht minder koſtbar ſind. 
Für den Sommer herrſcht der ganz einfache, halb ge⸗ 
ſchloſſene und eng anſchließende Strohhut vor, blos mit 
zwei Bändern zum Binden decorirt, aber mit feinen, 
leichten Federn, meiſt ſtrohgelben, ganz überhangen. Da⸗ 
neben gibt es allerdings noch große, breitkrämpige Hüte 
à la Rubens oder A la princesse Lamballe, erſtere von 
Sammt mit Goldſchnüren und Federn, letztere von Seide 
mit großen Blumenbouquets. Die beiden theuerſten Hüte 
hat die Pariſer Modiſtin Rouſſeau ausgeſtellt. Der eine 
beſteht aus Goldſpitzen, nämlich Filigran⸗Arbeit, mit 
Seidenblonden und Federn und koſtet 2000 Franes; zu 
dem andern ſind Spitzen verwendet, die theils Filigran 
aus Silber gearbeitet, theils aus Perlmutter geſchnitten 
ſind, und dieſer Hut koſtet gar 2800 Francs. 

Als Schlußeffect feien die Brillanten vorgeführt 
Aufzuzählen, was die Pariſer Juweliere an Diamanten 
aufgehäuft und ausgeſtellt haben, iſt unmöglich. Be⸗ 
ſchränken wir uns auf zwei Novitäten. Die eine iſt ziem⸗ 
lich beſcheiden; es ſind Schlangen oder Eidechſen aus 
Brillanten, die als Bouquethalter und mit dieſen als 
Bruſtſchmuck dienen. Die zweite Novität ſind die Bril⸗ 
lantſpitzen; das Reſean derſelben beſteht aus Silber 
in deſſen Maſchen die Brillanten gefaßt ſind. Dieſe 
Spitzen ſollen ſo elaſtiſch und ſchmiegſam ſein wie ſeidene. 
Man trägt daraus ganze Kragen mit Maſcheu und 
Quaſten, Alles mit Brillanten dichtbeſetzt. Der Ju⸗ 
welier Maſſin hat ferner auch Saum⸗ und Bordüre⸗ 
ſpitzen von Brillanten zum Kleiderbeſatz ausgeſtellt, die 
er nach dem Meter verkauft, von denen aber freilich der 
Meter — 18.000 Francs koſtet! K. F. 
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und antworteten 

Abgeordneter Tomaszezuk, 
Generalredner 
voll feiner Pointen gegen Dr. Herbſt. 
die Redner für den Antrag der Ausſchuß⸗ 
upt alle an den großen Gegner hielten 
eite ließen, iſt begreiflich. Der Ab⸗ 
3 der Bukowina ſprach nicht nur fachlich 
„legale Steuer⸗Defraudation,“ der 
Zuckerſteuergeſetz 
die Reſtitution, 
r wirkungsvoll die Herbſt'ſchen 
Volksſtimmung 
in ganz brillanter 
t von dem Patrio⸗ 
nd Angi. — Die Sitzung 
e allgemeine Aufregung 


inorität überha 
ffend über die 


iderlegte auch ſeh 


Ausgleiche und rechtfertigte 
Weiſe ſein vielangefochtenes 
tismus aus Ueberzeugung u 
dauerte gegen fünf Stunden. Di 1 
ch auch, während die namentliche Abſtimmr 
indem einzelne Abſtimmungen, 
geordneten Groß für 
theils des Beifalls, 


mit lauten Rufen 


den Ausgleich, 
- ißfallens begleitet 


theils des M 


Sitzung. — Fortſetzung 


Abgeordneten 
te über $. 2 des 


aus dem Wher 
Quo tengeſetze 


blatte) In der Debat 
8 ergreift das Wort 
Abg. Wolſrum. Redner wendet 
Ausführungen des Abg. 
prämien für Zucker, 
der freihändler 
Widerſpruch fin 
welcher eine Rede aus dem 
Quoten⸗Deputation ein Lob gezollt we 
heutigen Haltung des Redners 
liegen ſcheine. Redner meint, daß es die Muf- 
unter veränderten Zeitverhältniſſen — 
neue Zuckerſteuer⸗Geſetz feien ja die Verhältuiſſe 
ch eine andere Meinung auszuſprechen und daß 
fequenz gewiß nicht geſucht werden könne. S 
cht gehabt haben, ſei Redner 
i ſeitdem aber dietes Geſetz 
f einem andern Standpunkte. Das neue 
ägt der geſammten Mo j 
Millionen Gulden. 
Oeſterreich 5.520.000 


Déi zuerſt gegen die 
zwiſchen den Export⸗ 
Ihe derſelbe für richtig anerkenne und 
Richtung desſelben 
det. Er wendet ſich hierauf gegen den 
Jahre 1867 citirt habe, ) 
rde, in welcher Rede im 


Vereine mit der der Vorwurf der 


gabe des Poli 
und durch das 
verändert — au 


Zuckerſteuer⸗Geſetz ni 


lange wir das erſten 
0 Majoritit geweſen; 


e ST 
eftebe, ſtehe er au f d e 
mus 5 onatchie jährlich min- 
Von dielen ſechs Millionen 
E 00 fl., weil die Production 
beiden Reichstheilen ſich ſo verhält, wie 
000 fl. Anſpruch haben, ebenſo 
e 480.000 fl. und dieſe 480.000 
bekommen. Würden nun die 
Maßabe vertheilt werden, der 
entſpräche, daun würde Ungarn 
Standpunkt der 
Schlüſſel, als den von 68'6:31'4 in 
haltbar, denn man kann doch nicht 
Bewußtſein, es durch ein anderes 
\ chen. Die Deputation und der Ausgleichs⸗ 
ausſchuß haben daher einen ganz falſchen Standpunkt einge⸗ 
nommen, (Heiterkeit. : 

Redner ſucht nachzuweiſen, daß, trotzdem der Schlüſſel von 
82:68 ungünſtiger iſt, das Reſultat für unſere Finanzen ein 
werde, ohne den eigentlichen Steuerträger im Ge- 
ringſten zu belaſten. Künftigbin werden nicht die 
ſondern die Zucker⸗Juduſtriellen die Steu 
würde allerdings abnehmen, das arme 
billigen Rohzucker erhalten. © 
einnahme von 5,520.090 fl., die, fid 
d. Das ſei das Nichtige über die 
fei alſo gar keine Mehrbelaſtung in Ausſicht. 

Wenn man fagt, man folle noch ein neues 
fo müſſe er fragen, warum? Weil in der Bruſt 
niger Abgeordneten eine neue Idee 
Idee müſſe der andere Theil durchaus annehmen. 
Wenn der Abgeordnete der Egerer Handelskammer ſagte, er 
ch nicht vor dem Chaos, denn dieſes ſei der status quo, 
ifmerkſam machen, daß es auch ein Chaos 
ben könue und dann müſſe er darauf auf- 
merkſam machen, daß die Bevölkerung in ihrer conſtitutionellen 
Geſinnung, in der fie von der Vertretung denkt, fie werde das 
abjolut Nothwendige beſchließen, irre werden könne, wenn ſie 
ſieht, daß wichtige Fragen ſo lauge nicht zur Löſung kommen. 
die Bevölkerung nicht irre werden laſſen an dem 
Grundſatze, daß die Volksvertretung die Geſetze zu ihrem Wohle 
beſchließen müſſe, und in dieſer ferner Ueberzeugung und im Gez 
fühle ſeiner Verantwortlichkeit als Volksvertreter, aber auch in 
dem feſten Glauben, zum Beſten des Staates und des Volkes zu 
handeln, werde er nicht den Muth des Nein“ annehmen, ſon⸗ 
dern für den Minoritätsautrag ſtimmen. (Beifall.) 

Abg. Freiherr v. Kotz beantragt Schluß der Debatte. 
Dieſer Antrag wird angenommen und werden die Abgeordneten 
FTomaszezuk und Dr. v. Plener zu Generalrednern 


Gulden entfallen auf 


Sowie wir aber auf 5,520. 
hat Ungarn einen Anſpruch auf di 
$ Ungarn nach dem Ge 
Reltitutionen nach einem andern 
nicht dem Maßſtabe von 92:8 
bie 480.000 fl. nicht erhalten; 
Deputation, einen anderen € 
Anwendung zu bringen, nicht 
ein Geſetz machen mit 
Geſetz illuſoriſch zu ma 


f England merde weniger 
Wir erhalten dagegen eine Nein- 
alle Jahre um 460.000 fl. 
Mehrbelaſtung. Es 


aufgetaucht ſei und dieſe 


ſo möchte er darauf au 
in der Geſetzgebung ge 


Redner möchte die 


3. Dr. v. Y ener: Der Angelpunkt, um welchen Déi Die 
gauze Debatte dreht, iſt die Frage: Entſteht durch den Vorſchlag 
der Minorität bei $. 2 eine Mehrhbelaſtung oder nicht? Wir von 
der Ausſchußmajorität in Uebereinſtimmung mit dem einſtimmigen 
Beſchluß der Deputation behaupten, daß eine Mehrbelaſtung ent⸗ 
ſteht, und dieſe Behauptung iſt ebenſo einfach als leicht nachzu⸗ 
weiſen. Der Beweis beſteht darin, daß vermöge des von der 
ät vorgeſchlagenen Reſtitutionsmodus die Quote der dies- 
Reichshälfte um den Betrag, um welchen der Antheil an 
Den Reſtitutionen geringer wird, fidh erhöht und fidh die unga- 

. Dieſes war die Auffaſſung der ganzen 
öſterreichiſchen Deputation, dieſe Auffaſſung hatte auch die unga⸗ 
riſche Deputation und auch die ungariſche Regierung verſuchte 
der ungarijchen Geſetzgebung dieſes bei Einbringung ihrer Bore 
bel zu machen. Es wurde von der Minderheit be⸗ 
Zuſammenhang zwiſchen der Quote und 
dem neuen Neſtitutions⸗Verhältuiß beſteht; insbeſondere hat der 
Herr Finanzminiſter ſich dagegen ausgeſprochen, als ob in der 
Heſtimmung der Quote und der Neſtitution eine Compenſation 
gefunden werden könnte, und er hat ausdrücklich gefragt: wo liegt 
erlaube mir, Se. Excellenz auf 
den Bericht der ungariſchen Quoten-Deputation zu verweilen, wo 
roden worden iſt, daß die uugariſche Depu- 
tation ſich zu einem Theilungsſchlüſſel von 30: 70 nur unter der 
Bedingung herbeigelaſſen hat, daß die unter den Regierungen 
vereinbarten Abmachungen bezüglich der Reſtitution angenommen 
würden. Darin liegt alfo die Compensation. 
ferner auf eine Rede des ungariſchen Finanzminiſters und fährt 


Quote vermindert. 


ſtritten, daß ein innerer 


¡ole Compenſalion? Ich 


ausdrücklich ausgeſp 


Reduer beruft fidh 


Nun kommt man von Seite dev Regierung und ihrer An⸗ 
hänger mit dem Einwande, daß durch die neue Zuckerſteuer uns 
eine neue Mehreinnahme entfteht, woraus wir in die Lage geſetzt 
werden, die Mehrbelaſtung zu beſtreiten. Allein es iſt eine 
ſolche Behauptung ganz unſtichhältig; denn 
Herbſt hat angeführt, daß es gerade ſo gut möglich wäre, die 
umgarifche Regierung zu einer Zuſtimmung zur Erhöhung der 
Bierſteuer zu bewegen und daß, wenn aus dieſem Titel eine Er⸗ 
höhung der Einnahmen entſtünde, kein Menſch behaupten könnte, 
daß die Mehrbelaſtung, die im gemeinſamen Budget entiteht, 
cht würde; denn das find zwei vermöge ihrer 


dadurch wett gema 
Verwendungsart 
werden können. 
bilden Theile 
Zolleinnahmen 


Die Reſtitutionen 


H i : des gemeinſamen 
Budgets, ſie vermindern die i 


Die Preſſe. 


ſem Betrage hängt die Qnote ab, 
der Zuckerſteuer das cisleithaniſche ) 
ganz und gar nicht geeignet iſt, den Nachtheil, der aus einer 

Veränderung der Reftitutionen entſtehen würde, irgendwie weit | 
zu machen. Rufe: Sehr richtig) Ich glaube unter den Ver⸗ 
hältniſſen, die der Abgeordnete für Auſſig und Teplitz angeführt 
hat, iſt es ſchlechtersdings unmöglich, den Standpunkt nach fer⸗ 
ner aufrecht zu erhalten, daß es eine finanzielle Mehrbelaſtung 
hier nicht gebe. Das iſt ſo klar und überzeugend von der Depu⸗ 
tation bewiefen und von den Ungarn ſelbſt angeführt worden, 
daß die finanzielle Ausrechnung, wie ſie von der Regierung und 
den Gegnern aufgeſtellt wird, nicht zu halten wt. Es wäre viel 
beſſer zu jagen: Wir ſtimmen aus politiſchen Gründen dafür, 
wir wollen nachgeben, weil wir ein Ende wollen, weil wir nicht 
den Muth haben, den Ausgleich jetzt ſcheitern zu laſſen, ſtatt daß 
man es verſucht, finanzielle Saen ie bi ga aufzuſtellen, die 
mit der Sache nichts zu thun haben und die öffentliche Meinung 
nur verwirren. (Lebhafter Beifall.) Ich will auf die Ginz 
ſchüchterung nicht weiter eingehen, die Einſchüchterung, 
daß der geehrte Abgeordnete auffordert, den Ausgleich anzuneh⸗ 
men, damit die Befürchtung nicht eintrete, daß der Ausgleich, 
der uns jetzt vorliegt, ohne Zustimmung der Geſetzgebung be⸗ 
ſchloſſen wurde. Dag it die einfache Drohung mit dem Staats⸗ 
ſtreiche und es hat hier Niemand das Necht, gegenüber den maß⸗ 
gebenden Factoren des Reiches mit einer folden, ich möchte 
faſt ſagen leichtfertigen Drohung (Beifall) dem Hauſe gegenüber⸗ 
Nacht Wer gibt dem Abgeordneten für Auſſig und Teplitz das 


während eine Erhöhung 


kecht, irgend einen Factor des Reiches in eine ſolche Eventug⸗ 

lität ſich auch nur hineinzudenken, daß der Ausgleich, wenn wir 
ihn jetzt nicht annehmen, octroyirt gegen den Willen der Bevöl⸗ 
kerung durchgeführt werde. (Beifall.) Aber das zeigt eben die 
Schwäche der Argumente und das beſtändige Gefühl des eigenen 
Wunſches zum Nachgeben, um ſich immer weiter drängen zu 
laſſen. In diefe Stimmung werden Sie verſetzt, wenn Sie die⸗ 
ſen Modus annehmen. Geſtern hatten wir ein Vorſpiel von 
dem, was Ihnen künſtig bevorſteht. Geſtern hat der Finanz⸗ 
miniſter den Verſuch gemacht, den Paſſus bei 5. 1 bezüglich des 
zweipercentigen Präcipuums für die Militärgrenze zu ſtreichen. 
Geſtern ift biefer Verſuch geſcheitert. Aber wenn dieſes hohe 
Haus die Grenzen ſeiner Nachgiebigkeit Aberſchritten haben wird, 
it ſolchen Zumuthungen Thür und Thor geöffuet, wird die 
Regierung fort und fort die ungariſchen Wüunſche und Intereſſen 
zum Ausdruck bringen; und, meine Herren, wer dieſe Bahn er⸗ 
öffnen will, Diele Babu der beſtändigen Nachgiebigkeit, ſtimme 
für den neuen Neflitutione-Modus; wer das aber nicht will, der 
ſtimme für den status quo, Lauter Beifall.) 

Abg. Dr. Tomas zezuk: In der General⸗Debatte habe ich 
bereits die Gründe bezeichnet, welche mit zwingender Nothwen⸗ 
digkeit die Annahme des Minoritätsantrages bei $. 2 rechtferti⸗ 
gen und dieſen Gründen mag doch einige Beweiskraft innewah⸗ 
nen, wenn die Gegner des Ausgleichs es für nothwendig gefun- 
den haben, bei meiner beſcheidenen Stellung dieſe Gründe ſo 
energiſch zu bekämpfen; fait wäre ich verfucht, dieſelben für un- 
widerleglich anzuſehen, wenn ich bedenke, daß ein fo ausgezeich⸗ 
netes Mitglied, wie der Abgeordnete für Schluckenau meinen 
Argumenten nicht anders an den Leib zu kommen wußte als daß 
er willkürlich Theile meiner Rede herausgeriſſen hat und denſel⸗ 


ben, um fie zu widerlegen, eine Bedeutung beilegte, die mir 
fremd war. Allerdings geſchah dies mit einer Geläufigkeit und 


Geſchicklichkeit, welche wir an dem Abgeordneten für Schluckenau 
ewohnt ſind und für welche der Volksmund den Ausdruck ge⸗ 
unden hat „Kunſt der Dialektik. Außerdem hatte der Whaeord- 
nete für Schluckenau die Lacher, diefe wirkſamen Bundesgenoſſen 
für parlamentariſche Rede⸗Erfolge auf feine Seite zu ziehen ge⸗ 
wußt. Aber die Waffen beißenden Witzes und ſcharfer Dialektik 
vermögen zu verletzen, ſie vermögen die in den gegebenen Ver⸗ 
hältniſſen begründete Wahrheit nicht zu vernichten und darum 
wage ich es heute nochmals, den Beweis für dieſe Wahrheit auf 
dem engeren Gebiete der Frage, die uns beſchäftigt, nämlich bei 
der Frage der Reſtitutionen, aufzunehmen. 

Der Herr Abgeordnete für Schluckenan hat mir die Be- 
hauptung in den Mund gelegt, ich hätte eine Mehrbelaſtung in 
der unveränderten Modalität der Reſtitutionen deswegen nicht 
erblicken wollen, weil der öſterreichiſche Fiscus künftig mehr ein⸗ 
nehmen wird, und höhnend fügte er hinzu, ich ſcheine es nicht zu 
begreifen und zu fühlen, daß ja auch auf die Mehrbelaſtung der 
Bevölkerung Nückſicht genommen werden müſſe und um dieſe 
Mehrbelaſtung zu demonſtriren, hat ſich der hochverehrte Ab⸗ 
geordnete wohl gehütet, beim Gegenſtande ſelbſt, bei der Zucker⸗ 
ſteuer zu bleiben, ſondern er hat ein ſehr weit entferntes Beiſpiel 
einer Erhöhung der Bierſteuer, an die Niemand denkt, in die 
Debatte hineingezogen. Nun, meine Herren, ich habe nicht blos 
behauptet, daß, wenn eben die neue Modalität zum Geſetze 
erhoben wird, nicht nur der öſterreichiſche Fiscus in keinen Nach⸗ 
theil gegenüber dem ungariſchen Fiscus tritt, ſondern auch, daß 
keine Mehrbelaſtung weder der Zucker⸗Induſtriellen, noch der 
Bevölkerung eintreten wird und in dieſer Beziehung erlauben 
Sie mir den Beweis nachzutragen. Man ſpricht von einer Mehr⸗ 
belaſtung zunächſt der Zucker⸗Induſtriellen. Kann das behauptet 
werden angeſichts des Geſetzes, welches Sie vor einigen Wochen 
beſchloſſen haben, und in welchem ausdrücklich beſtimmt iſt: die 
gegenwärtigen Geſetze von der Verbrauchsabgabe von der Rüben⸗ 
zucker⸗Erzengung bleiben aufrecht? Von den Zucker⸗Induſtriellen 
kann nicht behauptet werden, daß ſie mehr zahlen werden; aber 
was bezweckt das Geſetz? Daß fie wirklich das zahlen, wozu ſie 
bis heute verpflichtet waren. (Zustimmung.) Man ſpricht von 
einer Exportp:ámie. Eine Erportprämie ift von der öſterreichi⸗ 
ſchen Geſetzgebung niemals inventirt worden, es hat ſich bei uns 
elwas ganz Auderes, ein ganz eigenthümlicher Begriff entwickelt, 
die legale Steuerdefraudation. (Rufe: Sehr richtig.) Es 
Ut nur ein euphemiſtiſcher Ausdruck, wenn Sie von der Export⸗ 
prämie ſprechen Noch Anderes wurde argumentirt von Seite des 
Abgeordneten für Schluckenau und meines unmittelbaren Vorredners. 


Man behauptet, die Deputation und die Majorität des 
Ausſchuſſes wollten nichts als in der Reſtitutionsfrage den status 
quo aufrechtzuerhalten. Nun fol aber der status quo zu 
Gunſten Ungarns geändert werden, folglich, ſchließen dieſe Herren, 
muß dieſe Aenderung eine Mehrbelaſtung der diesſeitigen Reichs⸗ 
hälfte ſein. Nun, meine Herren, es iſt auf die Argumente, welche 
ich mir vorzubringen erlaubt habe, von Seite des Abg. Dr. Herbſt 
das nicht ſehr ſchmeichelhafte Epitheton gebraucht worden, daß in 
benfelben ein Trugſchluß liege. Erlauben Sie mir zu unterſuchen, 
ob nun in dieſer angeführten Behauptung nicht ein Trugſchluß 
liegt. Ich verweiſe Sie, meine Herren, auf das neue Zuckerſteuer⸗ 
geſetz. Die Neuerung, welche dasſelbe ins Leben ruft, liegt im 
$, 7, wo es heißt: „Die Zuckerſteuer, die bisher bei der Betriebs⸗ 
anmeldung entrichtet wurde, wird auch künftig entrichtet. Dazu 
kommt aber noch eine zweite Abgabe, die in einem richtigen Ver⸗ 
hältniß zu der urſprüglich entrichteten Abgabe ſteht und deren 
Höhe in der Weiſe ermittelt wird, damit durch die neuerliche Ab⸗ 
gabe ein beſtimmter Pauſchalbetrag erreicht werde, der im erſten 
Jahre 6 Millionen ausmachen wird. Man trachtet alſo die Un⸗ 
gerechtigkeit zu beſeitigen, die beim Export beſteht und iſt es in 
dieſem Falle nicht gerecht, meine Herren, daß, wenn man eine 
Abgabe eigens zu dem Zwecke einführt, um eine beſtimmte Ungerech⸗ 
tigkeit zu beſeitigen, daß damit Diejenigen befriedigt werden, welche 
unter dieſer Ungerechtigkeit Schaden gelitten haben? Und das iſt 
nicht blos der öſterreichiſche, ſondern auch der ungariſche Fiscus. 
Kann man da von einem skatus quo noch länger ſprechen, kann 
man da ſagen, daß die Zollreſtitutionen jetzt noch dieſelbe Bedeu⸗ 
tung haben, die ſie im Jahre 1867 gehabt haben? Meine Herren! 
Ich nehme nichts von dem zurück, was ich in der General⸗Debatte 
gefagt habe; ich habe geſagt, daß, wenn man die Reſtitutions⸗ 
frage an und für fich betrachtet, die Ungarn im Rechte find, daß aber 
die Sache ein anderes Geſicht annimmt, wenn mau ſie in Ver⸗ 
bindung mit den anderen Fragen betrachtet, welche zum Ausgleich 
gehören. Ich habe der Deputation gedankt, daß fie dem hohen 
Haufe die Möglichkeit gegeben hat, ſelbſt zu entſcheiren. Dieſer 
Dank wurde vom Herrn Abg. Dr. Herbſt in ſehr brüsker Weiſe 
Uzurückgewieſen. 


Unglaublicherweiſe den Verſuch gemacht hat, 


öt. Jahrgang. Nr. 150; Seite 3. 
Der Herr Abg. Dr. Herbſt ſcheint das Verhältniß zwiſchen 


Einnahmebudget erhöht und | Parlament und Deputation zu verkennen. Uebrigens bleibt er 

ſelbſt feinem Princip nicht ganz treu. Denn obwol bie Deputa- 
tion nicht das Verhältuiß von 70:30 in Antrag gebracht hat, 
hat der Abg. Dr. Herbſt dem Antrage des Dr. Sturm, welcher 
dem Deputations-Antrage entſprochen hat, nicht zugeſtimmt, fon: 
dern dem Schlüſſel von 70:30. Se. Excellenz hat weiter gemeint, 
daß die Gründe, welche ich vorgebracht habe, Phraſen ſind oder 
Sophismen. Was bie Gorbiénen betrifft, habe ich darauf for 
erwidert. Was die Phraſen anbelangt, wundere ich mich nur, daß 
fie zu einer fo glänzenden elit Anlaß gegeben haben. (Rufe: 
Sehr richtig.) „Bemerkungen. | 
trifft, fo iſt es febr gefährlich, ſich auf die Volksſtimme zu be: 


Was die Bemerkungen über die Volksſtimme ber 


rufen, weil man nichl weiß, ob die wahre Stimmung des Volkes 
nicht durch das Prisma ber fubiectiven 
wird. Wer hat die Gewähr, fie richtig darzuſtellen? Allein Sie 
können ſicher ſein, meine Herren, daß man damit, was man hier 
von der Volksſtimme ſagt, Stimmung macht ( i 
tig.) Ich, meine Herren, fürchte keine Stimmung, welche ſich auf 
Grund einer ruhigen Betrachtung der Verhältniſſe entwickelt hat, 
und auch ich habe den Muth, über alles Dasjenige, wofür ich 
ſtimme, meinen Wählern Recheuſchaft zu geben. Wenn aber, 
meine Herren, die Stimmung erregt wird und — daß fte erregt ſei, 
darauf wird nicht in dieſem hohen Haufe, vielleicht aber anderswo, 
durch Organe, welche mit einzelnen Theilen dieſes Hauſes in 
Verbindung ſtehen, hingewirkt — (Beifall). Wenn bie Erregtheit 
weitere Wurzeln ſchlägt, dann, meine Herren, werde ich Ihnen 
fagen, wie die Volksſtimmung fic) geſtaltet. Werden Sie den Aus: 
gleich beſchließen, daun werden die Worte ertönen: S 
Berwerten Sie aber den Ausgleich, daun. bin ich keinen Augen⸗ 
blick im Zweifel, daß die Rufe, ſteiniget fie. gegen Sie gerichtet 
fein werden. (Beifall und Widerſpruch.) 


Ueberzeugung gebrochen 


(Mute: Sehr rich⸗ 


ertönen: Steinigel ſie! 


Man ſagt weiter, daß das Bolt die Beendigung des Aug- 


gleichsſtreites wolle, weil es ohnehin mife- daß der Streit fein 
Reſultat haben werde, und wenn man hinzufügt, daß das An⸗ 
en des Parlamentarismus iv Auge der Bevölkerung geſunken 
ei, 
dem wirklich ſo wäre, glauben Sie, daß dieſe Herabminderung 
des Anfebens über Nacht gekommen fei? Glauben Sie, daß eine 
einzelne Abſtimmung einen Umſchlag in der Meinung der Bevöl- 
kerung hervorbringen könnte? Da müßte auf uns das Gewicht 
noch anderer Sünden laſten und ich fürchte, daß, wenn wir zu 
Gerichte gehen würden, nicht blos uns die Verdammung treffen 
würde, die wir heute für den Ausgleich ſtimmen, ſondern daß 
auch Diejenigen zur Rechenſchaſt gezogen werden, welche ja eine 


ſo muß ich dem widerſprechen. Allein, meine Herren, wenn 


längere Zeit hindurch das unbeſchränkle Vertrauen dieſes Parla 


iments und den unbeſchränkten Einfluß auf dasſelbe gehabt haben. 
afe : 


Sehr richtig!) 0 e 

Zum Schluſſe fet es mir geſtattet, meine Herren, noch auf 
ein Wort zurückzukommen, das ich in der General⸗Debatte ge⸗ 
braucht babe. Ich habe mich für verpflichtet gefühlt, Sie mit der 
Stimmung unſerer Bevölkerung vertraut zu machen und habe 
Ihnen geſagt, daß zu dem allgemein wurzelnden Gefühl des 
Patriotismus aus Ueberzeugung der Patriotismus aus Angſt komme 
und ich begreife auch heute noch nicht, trotz der glänzenden Reden, 
wie die Angſt, feſtzuhalten am geſammten Daterlande und deſſenſtaats⸗ 
rechtlicher Grundlage, als ein geeigneter Gegenſtand gefunden werden 
könnte, um feinen Witz in gelungener oder weniger gelungener 
Weiſe daran zu berfuchen. Rufe: Sehr richtig? Niemandem 
kann ich das Recht einräumem zu dem ängſtlichen Feſthalten am 
Geſammtvaterlande und beffen ſtagtsrechtlichen Grundlagen den 
Muth in Gegenſatz zu bringen. Dieſes änaſtliche Feſthalken flößt 
vielmehr Muth ein und wie hoch ich auch den Kampfesmuth, 
der ſich in einem „Nein“ offenbart, ſchätze, noch höher ſchätze ich 
den Muth der Ueberzeugungólrene, den Muth, der uns nöthigt, 
auch dann, wenn es Mißdeutungen zugänglich ift; dem Aus⸗ 
druck zu geben, was wir für das allein Richtige halten. Und, 
meine Herren, ich möchte nicht ſchließen mit einem Satze, der als 
ein Hymnus auf den Ausgleich ausgelegt werden könnte. Trotz⸗ 
dem, was ich vorgebracht habe, bin ich überzeugt, daß wir Opfer, 
nothwendige Opfer bringen, und wenn Alles, was von den 
Herren vorgebracht wurde, in mir doch einige Befriedigung erweckt 
hat, fo it es die Hoffnung, daß dieſe Rufe jenſeits der Leitha 
nicht überhört werden, daß ſich die Herren jenſeits der Leitha 
wohl büten werden (Gelächter auf der äußerſten Linken), an unſere 
Bevölkerung mit neuen Anforderungen heranzutreten und daß 
ſich die Einſicht ergeben werde, daß die Opfer, die gebracht wor⸗ 
den find, wahrlich ſchon groß genug find, Heute find die Opfer 
noch nicht zu groß. Der heutige Ausgleich hat bedeutende Vor⸗ 
züge, welche die Nachtheile desſelben aufmiegen und deßwegen, 
meine Herren, habe ich den Muth der Ueberzeugungstreue, für 
das Minoritätsvotum des Ausſchuſſes zu ſtimmen. (Lebhafter 
Beifall und Händeklatſchen.) 

Berichterftatter der Minorität Ed. Sueß legt zunächſt die 
Schwierigkeiten dar, welche er bei Erfüllung ſeiner Aufgabe er⸗ 
blickt, indem er genöthigt fein werde, auf einige in der General⸗ 
Debatte gefallene Aeußerungen zurückzukommen, ferner in der 
beſonderen Verantworklichkeit, die dem Botun eines Abgeordneten 
in dieſem Haufe, das nicht zur Gänze aus direeten Wahlen hervor⸗ 
gegangen ſei, innewohnen müſſe, einem Hauſe, von dem die Ver⸗ 
treter eines bedeutenden und betriebfamen Theiles der Bevölke⸗ 
rung ſich fernhalten, einem Hauſe endlich, deſſen Mitglieder zum 
Theile berufen ſind, über die wichtigſten Fragen des Staates 
in einer beſonderen Körperſehaft zu ſtimmen. Außerdem beſtimme 
die Verfaſſung, daß alle zeh! Jahre gleichſam die Grundlagen 
des Staates bloßgelegt werden und im jetzigen Momente ver⸗ 
mehre ſich die Bedeutung und Tragweite des Votums jedes ein- 
zelnen Abgeordneten in dem Maße, in dem die Autoritat der 
Regierung von dem gewöhnlichen Niveau herabgeſunken fei, 
Die Schwierigkeit feiner Aufgabe werde auch dadurch vermehrt, 
daß er die Kampfmittel nicht benützen könne, die viele ſeiner 
Gegner benützten. Wenn der Finanzminiſter erwähnte, in folden 
Lagen, wie die gegenwärtige, ſei die Erregung der ſchlechteſte 
Rathgeber, fo müſſe er hinzufügen, der Sarkasmus fet bas 
Schlechteſte. (Rufe: Sehr gut!) Diejenigen, welche diefes Mino- 
ritäts⸗Votum unterzeichnet haben, ſeien der Anſicht, daß wir in 
Oeſterreich eine conſtruetive Politik verfolgen ſollten; ganz bes 
ſonders ſchwer ſei es ſchließlich ihm, dem Berichterſtatter, ſar⸗ 
kaſtiſch zu ſein, wenn man bedenkt, gegen wen und bei welcher 
Gelegenheit von den verſchiedenſten Seiten des Hauſes die bite 
terſten Ausdrücke der Ironie gebraucht wurden. So habe der 
Abgeordnete für Schluckenan (Herbſt) über einen Abgeordneten 
aus der Bukowina wegen eines Arguments ſarkaſtiſche Bemer⸗ 
kungen ergoſſen, das er ſelbſt beifällig aufnahm, als es derſelbe 
Abgeordnete bei einer anderen Gelegenheit an einem anderen 
Orte gebrauchte. 

Von welcher Art iſt die Gegnerſchaft, die dem Minoritäts⸗ 
antrage gegenüberſteht? Ich ſpreche nicht von dem confequenten, 
talentvollen Häuflein von Abgeordneten, welches vor wenigen 
Monaten die Fahne der Perſonal⸗Union proclamirte; auch nicht 
von dem Abgeordneten für Krainburg (Hohenwart), welchem 
gegenüber ich bemerken will, daß es nicht die Slaven ſind, wel⸗ 
chen meine oda za | die Hand zu reichen Anſtand 
nehmen, ſondern ihre Allliirten. Ich ſpreche von den Rednern 
auf der linken Seite. Ich weiß allerdings nicht, 05 ich auch den 
Abgeordneten für die Egerer Handelskammer zu rechnen ein Recht 
habe, da dieſer ja trotz aller heftigen Angriffe gegen den von der 
Minorität vorgeſchlagenen Modus das Amt eines Berichterſtatters 
über die Branntweinſteuer übernommen habe und dadurch ge⸗ 
wiſſermaßen die Abstimmung dieſes Hauſes im Sinne der Mino- 
rität escomptirle. Oder fol ich noch erwähnen den von mir ſchon 
genannten hervorragenden Abgeordneten, welcher in dieſer Debatte 

at, feine ſchönſten Gr- 
folge einem Momente der Aufwallung preiszugeben, und welcher, 
als er unter dem Beifalle feiner politiſchen Gegner ſchloß, ſeinen 
trauernden und beſtürzten Freunden keinen anderen Troit ließ 
als den, daß eine in einem Leben voll patriotiſcher Hingebung 
geſchmiedete Bürgerkrone nicht in einem Momente des Zornes 


zerſchmettert werden könne. 


Nein, meine Herren, wenn Jemand in dieſem Augenblicke 


Seite 4. 81. Jahrgang. Nr. 1507 
bas Recht hat, mit Befriedigung, a ich fage mit Scleſibewußt⸗ 


fein, das Haupt zu erheben, ind es wol. Diejenigen, welche 
die Größe der gemeinſamen J ereſſen, die Größe der Guter- 
eſſen, welche hier wie drüben ah ras Zuſtandekommen des Aus⸗ 
gleichs geknüpft find, von vornherein erkennend, der Anſicht 
waren, daß das Ende der Verhandlungen der Friede 
fein müſſe und nicht der eg, und welche deßbalb 
von vornherein die grellen. ergleichungsbilder gebrauch⸗ 
ten, gleichſam, als Marfſteine ihrer Ueberzeugungen, 
welche, wenn es ſich um foatóredilidje Fragen handelte, nicht 
Anſtand nahmen, ſelbſt perſönlichen Freunden mit Schroffheit zu 
begegnen, welche, fo, lange Lich Fragen nicht am Tapet ſtanden, 
den in unſerer Adminiſtratian einveißenden Marasmus mit Loya⸗ 
lität bekämpften, welche in dem Augenblicke, in welchem es klar 
war, daß das hohe Haus biefer Regierung die Austragung dieſer 
ſchweren Angelegenheit, überlaſſen wollte, im Inlereſſe dieſes 
Reiches dieſe felte Regierung mit Lovalität zu unterſtützen bee 
müht waren und nun bie Beirſepigung genießen, daß ihre or: 
mäßigten Anſchauungen Wiegel gefaßt haben. Daß ich ſelbſt zu 
tiefen Männern gehöre, das rednie ih mir nicht zum Verdienſte 
an (vereinzeltes Lachen auf der iußerſten Linken), ich halte es 
übrigens auch nicht eines Suites wertb. Ich rechne es mir 
nicht zum Verdienſte au, denn gerade in meinem Wahlkörper 
wurzeln wol die meiſten ien gend nnb lauſend Fäden wirth⸗ 
ſchaftlichen Verkehrs, welche die eine Reichshälſte mit der andern 
verbinden. Und mir mußte es Corer als Manchem meiner ot: 
legen vorſchweben, wie auferowzenelih nötbig es fei, daß “if: 
Intereſſen nicht geſtöet werden. ia tsdeſtoweniger würden zie 
mich nicht im Intereſſe cer Diinoritát hier das Referat führen 
feben, wenn eine Anſchaunng thalſöchlich hier Beifall finden 
würde, welche vom geehrten Herrn Abgeordneten für Schluckenau 
vertreten und ſonderbarerweiſe dom Herrn Abgeordneten der 
Egerer Handelskammer wieberbelt worden ift, die Zumuthung 
nämlich, daß man auch dort, wo man Recht ſieht, nicht fagt: 
das ift Recht ſondern nur ans politiiden Gründen zuſtimmt, die 
ich aus dem tieſſten Grunde madee Herzens zurückweiſe. Ich be- 
ſchränke mich aber, um nicht berſlüſſigerweiſe den Diſſens zu 
vermehren, zu fagen, wenn clartal eine ſolche Frage vor ein 
Parlament gekommen ift, dann Pat fie alle Nachtheile der Offen⸗ 
beit, aber auch alle Vortheil derſellhen. 

Wie verhält es ſich nun mit der materiellen Seite der 
Frage? Der Abgeorduete kie Egerer Handelskammer ſagte, 
die Steuerreftitution hängt mif ver Quote zuſammen, nicht mit 
der Steuer. Mir ſcheint Same fo: Die Steuerreſtitution 
ſteht in einem Zuſammen hangen ter Manipulation mit dem Zoll⸗ 
weſen, in einem biftorischen, aber Bar fpecififh öſterreichiſch⸗ungari⸗ 
ſchen Zuſammenhange mit ber rote, in einem allgemein natür⸗ 
lichen Zuſammenhauge aber nur mit der Steuer. Denn das ift 
ja doch ganz klar, daß Eleueravpiang und Steuerrückſtellung 
mit einander fo innig in eber iaſtimmung ſtehen, daß es voll⸗ 

kommen gleichgiltig iſt, wel 


ei 


y Sat aus dem Deputationsberichte 
der Abgeordnete der Egerer Handelskammer dagegen eitirt, und 
indem ich dies erkläre, muß ii geſtehen, daß für meinen indivi⸗ 
duellen Standpunkt, wenn ich tiumal gefeben habe, wo Recht 
und Unrecht ift, die Höhe des Metrages nicht mehr entſcheidend 
fein kann und ift, im Gegenthelſs wenn es fid um einen hohen 
Betrag handeln würde, für mich inbividuell die Unbilligkeit nur 
eine umſo größere wäre. Es ift aher die Frage der Mehrbelaſtung 
wiederholt angeregt worden und id werde verſuchen, von einigen 
Seiten diefe Frage zu beleuchtet, von welchen das noch nicht 
geſchehen iſt. Wie hoch it bieje Mehrbelaſtung? Der eine 
Redner ſagte, dieſelbe ſei ein K. Der Herr Berichterſtatter ſchätzte 
ſie auf 2 bis 3 Millionen, die Pegierung durchſchnittlich auf 
1½ Millionen, der Herr Wha. De gaup fand ein Aequivalent 
für dieſelbe in der Herabſetzung Ber uote um 1 Percent. Aber 
nicht nur das Schwanken Der Sirer ijt es, welches bezeichnend 
ift für dieſe Art der Mehrbelaſtun g, es ift eigentlich ein Einkom⸗ 
men, welches aus dem willfürlih don der Geſetzgebung hervor⸗ 
gebrachten Mißbrauch in der Auer Teuer hervorgeht, und welches 
abgeſehen von Mehrbelaſtung 100 lusgleich und allen Neben⸗ 
umſtänden dennoch die Geleet: allmälig zu beſtätigen ver- 
pflichtet ift, bereits auch vert bat. Nun ſtellen Sie fic) fol- 
gendes Exempel vor. Wenn Sie meinen Bericht über die Buder- 
ſteuer durchleſen, werden Gie finden, daß ich die Herabſetzung 
der Zuckerreſtitution um 37¼ fr. ver Centner befürwortete. Heute 
würde ich fie um 50 kr. vielleicht 1 . herabſetzen. Wir würden 
bei dieſer Herabſetzuug bei einer Nusfuhr von 1½ Millionen 
Gentuer 1½ Millionen Gulden weniger zu reſtituiren haben. 
Bei der Umrechuung würde es lic zeigen, daß wir dann von 
den U garn beiläufig 3⸗— 400 %% . weniger bekommen. Was 
werden Sie dann jagen ? Iſt jett vic Nehrbelaſtung eine geringere 
oder größere? Sie werden einlich jagen, die Mehr⸗ 
belaſtung iſt jetzt eine geringere vither, und zwar um 3- bis 
400,000 fl. Sie bekommen aber t um einen Kreuzer mehr in 
die Steuerkaſſe weil die Zuge anten pauſchalirt find, Das 
macht aber nichts. Deßhalb l viet Der Herr Abgeordnete fiir die 
Egerer Handelskammer den die Neſtitution und bie 
Steuer in gar keinem Zuſan ſtehen. (Heiterkeit.) Iſt es 
denn war, daß unſere Depp ben Cauſal⸗Zuſammenhang 
zwiſchen Beſteuerung und Yell tution geleugnet habe? Im Gegen⸗ 
theil, nicht durch den Mißbra mi ben Exportprämien ift nach 
der Anſicht der Deputation tution zu dieſer Höhe ange⸗ 
wachſen. Die Deputation felti ch wiederholt den Wunſch 
aus, daß fofort eine Umgeſtga!“ ber Steuer eintrete, und wenn 
wir wirklich heuer die Prodn ie eingeführt und die Pras 
mien beſeitigt batter, fo he ir den franzöſiſchen Maffi- 
neuren, welche Prämien bet, cin ungeheures Geſchenk ges 
macht; unfer Export hätte aussehört und die Neſlitutionsfrage 
wäre im ungarischen Sinne ie worden, d. h. die Mehr⸗ 
belaſtung wäre eingetreten. (N Sehr gut!) Daß das nicht ges 
ſchehen ift, war eine Folge nuleves Punſches, weil wir wußten, 
daß wir dadurch unferen ganze activen Handel zerbrechen. 

Ich komme nun zu dem "Ces wichtigſten Theile dieſer 
Frage. Es handelt ſich bier, pt in der Volkswirth⸗ 
ſchaſt, nicht nur um das, mać wa ſondern auch um das, 
was man im Augenblicke nich! et. Zieht man die Bilanz der 
letzten zehn Jahre in finanzie gebung, fo findet man, daß 
wir ungefähr zehn Millionen die Productions⸗Verhält⸗ 
niſſe ergeben würden, von Un, Neftitutionen bezogen und in 
derſelben Zeit etwa 40 Million: i Elerrern verloren haben. Nun 
wird ihnen zugemuthet, auf bie ehreanahme aus den Nefti 
tutionen zu verzichten und dal Mißform, welche fic) bei 


der Zuckerſteuer eingeſtell zu beſeitigen, alſo an 
Stelle des Ausfalles bei fitutiouen eine Einnahme 
von 70 Millionen zu ſetze Mauben Sie, meine Herren, 
daß auf dem Gebiete der ranutwel= und Zucker⸗Induſtrie 
im Laufe der nächſten zehn Sabre die Technik ſtille ſtehen 


werde? Ich glaube nicht! dm Jahre 1867 glaubten die 
Herren in unferm Vorlheil zu wirken. Damals war bie Aus 
ſchauung, daß die ganze Indy irie ſich uad Ungarn ziehen werde. 
Auch hier kaun Niemand in die Bufeuft ſehen. Und was folgt 
Wenn bei einen gemeinſamen Zollgebiete ſchon die 

je der Beſteuerung ooo Mo fein müſſen, fo darf 

1 Lorbanden f. um die fhuridhite Beweglichkeit 
jo jdww ca naß hóvaliih fo wichtigen 
i 7 gelingen würde, von Ungarn 
erringen, daß es bet der bisberigen Bes 
irliche Band in Bezug 
Reichshälſten noch forts 


das Zugeſtändniß zu 
ſtimmung bleibe, fo haben wie das 
auf alle Conſumſteuern zwiſchen be 
bauerudev, dieſelbe Unmsglichleit, mit unſeren Steuern den 
Fortſchritten der Technik zu folgen. Ich glaube, daß ſich in den 
nächſten zehn Jahren die Berhil bin geſtalten werden, daß 
aus jeder Nübe eine viel grö ge von Zucker erzeugt 
wird, als heute, weil man ans der elaſſe den gauzen nur 
möglichen Zuckerſtoff gewinnen wi 5 ¿8 uns daher noch weit 
befer wird möglich fein, mit den ausläudiichen Nohzucker con- 
gurien zu können. Eine weitere Folge wird fein, daß bie 
Melaſſe⸗Induſlxie zugrunde geben wird und daß der Spiritus⸗ 
Crport feinen Schwerpunkt nach Ungarn erlegen wird. Damit 


bird unbedingt eine Verſchiebnnea der MWeltitutionen zu unſeren 


Die Preſſe. 


Gunſten ſtattfinden. Und was wird allen dieſen Erwägungen 
gegenüber eingewendet? Man führt nichts als politiſche Motive 
au; man widerſetzt fidh einer Minderung des Reſtitutions⸗Modus, 
weil dieſer eine Mehrbelaſtung, eine Beraubung, eine Preis⸗ 
gebung des Landes fein ſoll. (Heiterkeit) Zu ſolchen Reſultaten 
kommt man, meine Herren, wenn man wirtbſchaftliche Fragen 
ins politiſche Programm aufnimmt und daraus eiue politiſche 
Action macht. (Lebhafter Beifall.) 

Man hat im Laufe dieſer Debatte geſagt, daß die Deputa⸗ 
tion gleichſam auf der Anklagebank fige, Meine Herren, nach 
allen Geſetzen der politiſchen Dynamik war es vorauszuſehen, 
daß, wenn zwei ſo gewaltige Staatskörper aneinanderſtoßen, die⸗ 
jenigen zuerſt in Erſchütterung gerathen, die an der Spitze ſte⸗ 
ben, die Regierung würde in erſter Linie zermalmt, die Deputa- 
tion erſchüttert, die poliſchen Parteien geſpalten und jetzt ſteben 
wir vor dem Appelle an die letzte Inſtanz — vor dem Plenum. 
rule: Sehr richtig.) Und wenn es bei dieſem Appelle fih um 
eine Sache handelt, ber welcher ſelbſt die Gegner mit gutem Ge⸗ 
wiſſen nicht ſagen können, daß das Unrecht auf Seite Ungarns 
ftebt, glauben Sie reun, daß das hohe Haus in feiner Majorität 
nicht unſerer Anſicht fein wird? Und wenn wirklich die Regierung 
beim Zuſammenſtoße nicht die hinreichende Widerſtandsfähigkeit 
gezeigt hat, liegt nicht darin ein kleines Stückchen von Rückver⸗ 
geltung? Liegt nicht ein Körnchen von Schuld an jenen Perfo: 
nen, welche fo oft bereit waren, die Regierung zu erſchüttern und 
fo viel wir willen, niemals bereit waren, fie zu erfetzen? (Rufe: 
Sehr richtig.) Man hat erwähnt, die Bevölkerung fage, es werde 
doch nachgegeben. Indem wir, meine Herren, zur Abſtimmung 
übergehen, können wir uns nicht durch ſolche Motive beſtimmen 
laſſen. Ich glaube, meine Herren, wir folgen unſerem Gewiſſen 
und dem Juterejje unſeres Vaterlandes und können Niemandem 
— und wäre er ſelbſt der Erſte unter uns — das Recht einräu⸗ 
men, uns vor der Bevölkerung zu verdächtigen. 


Welches meine Herren, ift aber das Programm, das wir 
gehört haben? Wag foll denn geſchehen, wenn der Antrag der 
Majorität wirklich zum Beſchluß erhoben wird? Ich glaube, 
wir ſollten doch ein wenig über dieſen Tag hinwegſehen und uns 
über die nächſten Geſtaltungen befragen. Zu welchem Reinl- 
tat iff denn Abg, Dr. Herbſt gelangt: zur Wedung des Patrio- 
tismus aus Gefühl. Und das Mittel dazu, das hat der Abgeord⸗ 
nete der Egerer Handelskammer ausgeſprochen. Noch ein Pro⸗ 
viſorium! (Heiterkeit) Wenn das das Mittel ift, um den Patrio- 
tismus zu erwecken, dann bin ich mit meiner Politik am Ende. 
Ein wirkliches politiſches Programm haben wir nur aus dem 


Munde des Abg. Grafen Hohenwart gehört, welcher uns gelagt 


hat: Schließt keinen Bund mit dieſer ſtolzen Nation, keine 


Allianz, denn dieſe Verbindung iſt das einzige Hinderniß für 
unſer Regiment. Wenn Sie dieſem Programme folgen wollen, 
es ſteht Ihnen frei und wenn Sie nun und mit Recht fragen, 
welches unſer politiſches Programm ift, dann will ich wenig- 
ſtens für meine Perſon autworten: Ich möchte, daß dieſe Ver⸗ 


einbarungen, welche Vortheile und Nachtbeile für die eine und 
die andere Seite enthalten, zu Stande kommen. Ich 
werden weſentlich beffer fein, als das bisherige Uebereinkommen. 
Erſtens wird ein neues reales Band geſchaffen fein, nämlich die 
Bank, und zweitens wird ein bisher unnatürliches Verhältniß, 
nämlich die Reftitution, beſeitigt. Und auf dieſe Art hoffe ich, 
wenn der Mißton von heute verklungen iſt und ſich das Par⸗ 
lament mehr als heute wieder Eins fühlt, wird es möglich fein, 
auf den Bänken der Regierung ein parlamentariſches Miniſterium 
zu ſehen, welches Kraft genug beſitzt, um bedeutende wirthſchaft⸗ 
liche Fragen, die in der letzten Zeit nicht glücklich gelöſt worden 
ſind, endlich zu einer glücklichen Löſung zu bringen und das iſt 
eine poſitive und darum gute Politik, Nothwendig dazu iſt die 
Annahme des Minoritätsvotums. Dieſes erlaube ich mir Ihnen 
zu empfehlen. (Lebhafter Beifall und Händeklatſchen.) 

Berichterſtatter der Majorität Dr. Beer: Ich glaube, daß 
die glänzende Rede meines Vorredners mehr in bie Generale 
Debatte gehört hat, als in die Special⸗Debatte. (Rufe: Sehr 
richtig. Widerſpruch.) Mein ſehr geehrter Herr Vorredner hat 
politiſche Momente hervorgehoben, er hat eine conftitutive Politik 
empfohlen, hat von gemeinſamen Intereſſen geſprochen, von der 
auswärtigen Politik u. ſ. w., allein ich habe vergebens getrachtet, 
eine eingehende Ausführung über die Reſtitutionen zu hören. 
(Rufe: Sehr richtig! Lebhafter Widerſpruch.) Daß im Laufe der 
Rede von den Reſtitutionen geſprochen wurde, iſt begreiflich; 
allein die große Einleitung, der große Schluß der Rede ſtehen 
mit der Frage der Reſtitution in gar keinem Zuſammenhange. 
Meine Ueberzeugung geht dahin, und ich habe fie ſchon wieder⸗ 
holt ausgeſprochen, daß mit der Annahme des Autrages der 
Majorität keinem Chaos entgegen gegangen würde. (Sehr gut!) 
Wenn das hohe Haus für die Anträge der Majorität eintreten 
würde, dann käme es zu neuen Stipulationen, allerdings auf 
Grundlage anderer Abmachungen, als diejenigen ſind, welche 
uns jetzt vorliegen Das Bedürfniß nach Frieden iſt in Ungarn 
ein ebenſo tiefes wie bei uns. Eine entſchiedene Haltung von 
unſerer Seite kann daher nur von Vortheil fein, Redwer wendet 
ſich hierauf gegen den Abg. F eiherrn v. Scharſchmidt und be⸗ 
merkt zum Schluſſe: Wenn im Jahre 1867 eine Abmachung ge⸗ 
troffen worden wäre bezüglich der Gemeinſamkeit der Zucker⸗ 
und Branntweinſteuer und wenn fic) im Laufe der zehn Jahre 
ein ſolches Berhältniß berausgeftellt hätte, daß unſere Reichs⸗ 
hälfte beträchtliche Einnahmen mehr liefert zur Reichskaſſe und 
wenn wir nun die Forderung geſtellt hätten, es müſſe 
eine Aenderung eintreten, würde man von  uugarijcher 
Seite wol darauf eingegangen ſein? Ich glaube nicht. Es iſt 
daher meine Auffaſſung, daß die Regierung bezüglich der Reſti⸗ 
tution viel zu früh nachgegeben hat, daß die Reſtitution in kei⸗ 
nem ausſchließlichen Zuſammenhange ſteht mit der Zuckerſteuer, 
daß der finanzielle Effect der Ausgleichsvorlagen in Betracht ge⸗ 
zogen werden müſſe, und da ich, wenn ich das Geſammte über- 
ſchlage, zu dem Reſultate komme, daß wir auf eine beträchtliche 
Sunime verzichten, während auf der andern Seite die ungariſche 
Reichshälſte bei dem Ausgleiche ein ziemliches Sümmchen ge⸗ 
winnt, fo kann ich nicht für den Antrag der Minorität ſtimmen 
und halte die Anträge der Majorität für die allein richtigen, die 
ich daher empfehle. (Lauter, anhaltender Beifall.) 

Es wird hierauf zur Abſtimmung geſchritten. 

Abg. Fux beautragt namentliche Abſtimmung über den 
Autrag der Minorität. eh 

Dieter Antrag wird nahezu einſtimmig angenommen. 

Der Minoritätsantrag beſteht in einem Zuſatze zu 8. 2. 
Es wird daher zunächſt der $. 2 nach den Anträgen der Mas 
jorität zur Abſtimmung gebracht und mit großer Majorität an⸗ 
genommen. AST N 

Ueber den Zuſatzantrag der Minorität er- 
folgt hierauf namentliche Abſtimmung und 
wird derſelbe mit 165 gegen 122 Stimmen, alfo 
mit einer Majorität von 43 Stimmen, ange⸗ 
nommen. , : g Y 

Für den Minoritäts⸗Antrag (mit Ja) ſtimmten die Ab⸗ 
geordneten: Aleſani, Auto nietti, Areſin, Attems, Bartoszewski, 
Baum. Beef, Begna, Blumencron, Bodynski, Bonda, Carneri, 
Chelmecki, Chlumecky, Chrzanowski, Claudi, Colloredo, Gone 
folati, Czaykowski, Czeckawski, Deſchmann, Dormitzer, Dürrnber⸗ 
ger, Dunajewsti, Dworski, Dzwonkowski, Edlmann, Eichhoff, 
d'Elpert, Fluck, Forſter, Friedrich, Fürſt, Fürth, Ganabl, Gen⸗ 
tilini, Glaſer, Gniewosz, Götz, Goluchowski, Gomperz, Gro⸗ 
cholsli, Groß, Haaſe, Hackelberg, Halfa, Haller, Handel, Hausner, 
Sen Hippoliti, Hönigsmann, Hopfen, Horodyski, Horſt, 
Hotſchevar, Jsbary, Janowski, Jaſinski, Jaworski, Jeniſon, 
Juzyezynski, Kabath, Kallir, Kalnoky, Kaminski, Kielmansegg, 
Kinsky, Kochanowski, Konopka, Korb sen, Kotz, Nowa Sfi, 
Kozlowski, Kraſicki Johann, Kraſicki Joſef, Krynicki, Krzeczu⸗ 
nowicz, Krzyzanowski, Kübeck Guido, Kuranda, Kutſchexa, Lane 
ger, Leinner, Lepkowski, Liebig, Ljubifa, Lumbe, Mackowitz, 
Mannsfeld, Mayer, Mendelsburg, Mieroszowski, Miſes, Mo- 
ritſch, Naumowicz, Neumann, Neuwirth, Niſchelwitzer, Nitſche, 
Oppenheimer, Bauer, Pawlikow, Berger, Petrowicz, Petruszewiez, 
Pillerstorff, Pino, Pirquet, Bland, Bode, Poſſelt, Prelis, Ren⸗ 


glaube, ſie 


Wien, Sonntag den 2. Juni 1878. 
| ney, Richter, Nieſe, Ritter, 


Nuczka, Nydzowski, Rylski, Salm, 


Gandvinelli, Scharſchmid, Schier, Schürer, Schwab, Seide⸗ 
mann, Cheng, Steffens, Stöhr, Stradi, Streer, Stremayr, 


Styrzza, Sueß Eduard, Sues Friedrich“ Suppan, Suttner 
Szwedzicki, Terlago, Teuſchl, Theumer, Thurn, Tomaszezuk, 
Tyezkiewicz, Ujeysfi, Vidulich, Wächter, Waldert, Wanka, Wedl, 
Weeber, Wegſcheider, Weigel, Weiß, Wickhoff, Wildauer, 
Winkler, Wittmann, Wlodek, Wolfrum, Wolski, Woynarowicz. 
Zedtwitz, Ziemialkowski. y 

Gegen den Antrag (mit Nein) ſtimmten die Abgeordneten 


Auſpitz, Bärnfeind, Banhans, Barbo, Bareuther, Beer, Berto⸗ 
lint, Blaas, Brader, Brandis, Budig, Ciani, Coronini, Demel, 


Dinſtl, Dittes, Dubsky. Duchatſch, Dumba, Edlbacher, Fanderlik, 
Fiſcher, Foregger, Fuchs, Furtmüller, Fur, Ganzwohl, Giskra, 
Graf, Granitſch, Greuter, Gudenus, Hallwich, Hammer, Haniſch, 
Sarrant, Haſchek. Heilsberg, Heinrich, Held, Herbst, Hermann, 
Hofer, Hoffer, Hohenwart, Holzer, Kaiſer, Marlon, Keil, Kellers⸗ 
perg, Klaic, Klepſch, Klier, Klinkoſch, Gärt, Kopp, Kronawettes 
Kuſy, Landau, Latzel, Lienbacher, Maga, Meißler, Menger 
Meznik, Mildſchuh, Monti, Nabergoj, Neqrellt, Neumayer, Oben 
traut, Oberleithner, Oelz, Ofuer, Pacher, Panowsky, Pawlinowicz 
Bees, Petritſch, Pfeiſer, Pflügl. Plener, Portugall, Poſch, Brazal 
Promber, Proskowetz, Rodler, Nofer, Ruß, Sandner, Saxinger, 
Schaup, Schöffel, Schönerer, Schrank, Schrems, Schrom, Seidl, 
Seutter, Siegl, Skene, „Sternbach, Steudel, Straß, Sturm, 
Thomas, Umlauft, Baluffi, Vicentint, Vitesic, Bosniat, Walters⸗ 
kirchen, Weber, Weinhandel, Weiß⸗Starkenfels, Wörtz, Wurm, 
Bailine, Jallinger, Zeilberger, Zſchock. 

Der Reit des Geſetzes wird hierauf in zweiter Leſung anges 


nommen. 
Schluß der Sitzung 3 Uhr 40 Minuten. Nächſte jl zwi 
Montag. Tagesordnung: Dritte Leſung des Geſetzes, betreifend 


die Veitragsleiſtung der im Reichsrathe vertretenen Königreiche 
und Länder zum Aufwande für Die gemeinſamen Angelegenheiten; 
Fortſetzung der heutigen Tagesordnung. 


Inland. 


Wien, 1. Juni. (Parlamentariſches.) Das Ab- 
geordnetenhaus fegt am Montag die Debatte über bie 
Ausgleichs ⸗Vereinbarungen fort. Zunächſt kommen jene, betref 
fend die Branntweinftener, an die Reihe, hierauf folgen die 
Abänderungen an dem Bankſtatut und die Frage der Achtzig⸗ 
Millionen⸗Schuld, worüber der Bericht des Ausglechg⸗Ausſchuſſes 
heute vertheilt wurde, und daran wird ſich die Berathung über 
die Beſchlüſſe des Herrenhauſes hinſichtlich des Zolltarifs reihen. 
Endlich iſt noch das Zoll⸗ und Handelsbündniß mit den Regie⸗ 
rungs⸗Abmachungen in Einklang zu bringen. Da, fo viel bis jetzt 
verlautet, nur bezüglich des Kaffeezolles eine größere Debatte 
noch bevorſteht, ſo dürfte das Abgeordnetenhaus Mitte nächſter 
Woche die Ausgleichscampagne zum Abſchluſſe bringen können. 

Aus Wählerkreiſen ſind an Abgeordnete viele Anfragen ge⸗ 
langt, welche insgeſammt den Wunſch nach einer vollſtändigen 
Mittheilung der Rede des Finanzminiſters Freiherrn v. Pretis 
aus der General⸗Debatte über das Quotengeſetz ausdrücken. In 
Folge Felten haben zahlreiche Abgeordnete eine größere Anzahl 
von Exemplaren des ſtenographiſchen Sitzungsprotocolles, in 
welchem die Rede des Finanzminiſters enthalten iſt, zur Verſen⸗ 
dung in die Wählerkreiſe beſtellt. 

Von Seite des Clubs der Linken wurde folgende 
Zuſchrift an den Abg. Dr. Breſtel abgeſendet: 


„An Se. Excellenz Herrn Dr. Breſtel, k. k. Geheimrath ze, 
Die achtungsvoll gefertigten Mitglieder des Clubs der 
Linken nehmen gelegentlich des von Eurer Excellenz angeſuchten 
Urlaubes Anlaß, einerſeits ihr aufrichtiges Bedauern auszusprechen, 
daß Eure Excellenz den Arbeiten des Hauſes durch Ihren Ges 
ſundheitszuſtand entzogen find, andererſeits aber die Kale 
und den heißen Wunſch zum Ausdruck zu bringen, daß die 
Badecur die Geſundheit Eurer Excellenz völlig wiederum her⸗ 

ſtelle und Sie recht bald wieder in unſere Mitte führe. 
Dum b a, Obmann. Dr. Nitſche, Schriftführer.“ 


— 


Wien, 1. Juni. (Die Delegationen.) Die nächſte 
Plenarſitzung der öſterreichiſchen Delegation findet am 
Dienſtag fiatt, Auf der Tagesordnung Debt die Verhandlung 
über den Etat des Miniſteriums des Aeußern und über das 
Marinebudget. Der Voranſchlag des Miniſteriums des Aeußern 
wurde geftern Abends vom Budgetausſchuſſe im Ordinarium, 
Extraordinarium und bezüglich der Bedeckung nach den Anträgen 
des Referenten angenommen, wonach nur bei dem Titel „Cen⸗ 
tralleitung“ ein Abſtrich von 8000 fl. erfolgte, während die 
übrigen Poſitionen conform der Regierungsvorlage zur Annahme 
gelangten. — An der morgen im Plenum der ungariſchen 
Delegation ſtattfindenden Debatte über die äußere Politik 
werden fih die Delegirten Graf Apponyi, Szilagyi und 
Graf Szechen, eventuell auch Baron Banhidy betheiligen. Vom 
Verlaufe der Discuffion wird es abhängen, ob auch Graf Ane 


draſſy in dieſelbe eingreift. 
* * 


* 

In der heutigen Plenarſitzung der ungariſchen 
Delegation wurden vom Regierungsvertreter Baron Ores Y 
zwei Regierungsvorlagen eingebracht, und zwar eine Vorlage, 
womit die Ergänzung des Artikels 3 des Entwurfes der Delegas 
tions⸗Beſchlüſſe zum gemeinſamen Budget für das Jahr 1878 in 
Antrag gebracht wird, und eine zweite über die Unterſtützung der 
bosniſchen Flüchtlinge. (Wir haben den Wortlaut dieſer Vor⸗ 
lagen bereits im Abendblatte veröffentlicht.) d 

Es folgte fodann die Verhandlung über das Marines 
Budget. Eine größere Debatte rief blos Titel 6 hervor, 
welcher die Anforderung für den Bau eines neuen, Caſematt⸗ 
ſchiffes enthält (175.000 fl. für das Jahr 1878), Del. Ernuszt 
beantragt, dieſe Poft zu ſtreichen, da Defterreich keine große Gees 
macht ſei und geſpart werden muß. Dieſer Autrag wird von den 
Del. Wahrmann, Zſeden hi und Bujanovics unter⸗ 
ftiist, von den Del. Bauhidy, Horvath, vom Refe⸗ 
renten Grafen Victor Zichy und vom Regierungsvertreter Got: 
vetten⸗Capitän Gaal mit dem Hinweis auf Oeſterreichs Groß⸗ 
machtsſlellung bekämpft. Bei namentlicher Abſtimmung wird der 
Antrag Ernuszt mit 40 gegen 9 Stimmen abgelehnt und bie Poft 
bewilligt. Die übrigen Titel des Marine⸗Budgets werden 
conform den Ausſchußanträgen bewilligt und folgende Y ef o Luz 
tion angenommen: „Das gemeinſame Miniſterium wird auf 
Grund der ſchon in den früberen Jahren gefaßten Reſolutions⸗ 
Beſchlüſſe und mit Rückſicht darauf, daß für die geſetzliche Feſt⸗ 
ſetzung des Schiffs⸗ und Bemannungsſtandes für die Marine die 
nötbigen Daten bereits geliefert wurden, angewieſen Unverzüg⸗ 
lich bie nótbigen Auordnungen zu treffen, daß mit Beritdiichtte 
gung der erwähnten Daten und mit Intervention Der Miniſterien 
der betreffenden Länder bei Prüfung des 40. Geſetz⸗Artifels vom 
Jahre 1868 der definitive Stand der Marinefchifte und Bee 
mannung durch ein Geſetz ſichergeſtellt werde. Die Reichsraths⸗ 
Delegation foll aufgefordert werden, fich dieſem Beſchluſſe gütigſt 
anzuſchließen.“ Nächſte Sitzung movadi 

* 4 


Die Schlußrechnungs⸗Commiſſion ber unga⸗ 
ſchen Delegation hat die 1875er Schluß rechnungen den Beſchlüſ⸗ 
ſen der öſterreichiſchen Delegation entſprechend genehmigt. Bei 
der Debatte warf Del. Hegedüs bezüglich derUnterſtütz u ne 
der bosniſchen Flüchtlinge eine principrelle Frage auf. 
Im Jabre 1875 fanden die erſten derartigen Ausgaben ſtatt. Die 
gemeinſame Regierung hat in jenem Jahre die 475,000 fl. petra⸗ 
genden Unterſtützungsgelder aus den gemeinſamen Actis 
ven gedeckt und dies auch den Delegationen mitgetheilt. Die 
öſterreichiſche Delegation nahm den Vorgang zur Kenntniß: bie 
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Se 8 
Wien, 1. Juni. 

Andraſſy iſt mittheilſam geworden. Mag der 
Sechzig⸗Millionen⸗Credit zu rechtfertigen, auch 
den Hauptantheil an dem veränderten Auftreten unſeres 
Miniſters des Auswärtigen haben, mag auch etwas Reue 
über die begangenen Fehler mit hereinſpielen — jedenfalls 
hat Graf Andraſſy die übervornehme Zurückhaltung aus 
früherer Zeit aufgegeben, und man kann ihm zum Lobe 
nachſagen, daß er vorgeſtern und geſtern den Delegationen 
gegenüber ſo offen war, als die jetzige ſchwierige und un⸗ 
ſichere Lage es erlaubte. Er hat über einige Fragen Auf⸗ 
ſchluß gegeben, in Betreff deren bisher völliges Dunkel 
herrſchte, und die öffentliche Meinung zwar nicht über alle, 
aber doch über mehrere weſentliche Punkte der öſterreichiſchen 
Orient⸗Politik beruhigt. Allerdings mag ſich manchem Dele⸗ 
girten die Bemerkung aufgedrängt haben, warum der Mi⸗ 
niſter erſt jetzt mit der Sprache herausrücke, während es 
aus tauſend Rückſichten erwünſcht geweſen wäre, ſchon viel 
früher Klarheit über die Ziele zu erhalten, welche unſere 
Politik auf der Balkan⸗Halbinſel verfolgt. Wie viel Sorge 
und Unruhe konnte Graf Andraſſy dem Lande, wie viel 
Aerger ſich ſelbſt erſparen, wenn er ſchon vor drei Monaten 
erklärte, es fei ganz ſelbſtverſtändlich, daß er die öſterreichi⸗ 
ſchen Intereſſen in Bezug auf Rumänien, die Donau und 
den freien Handelsverkehr im Oriente überhaupt vertheidigen 
würde, oder wenn die Aeußerung früher gefallen wäre, 
Oeſterreich habe keinen Gegenvorſchlag wegen der künftigen 
Beftalt Bulgariens gemacht, weil es ſich die Wahrung ſeines 
Standpunktes vorbehalten habe. 

Wir wollen indeß ebenſowenig als die Delegirten ſelbſt 
verkennen, daß die Mittheilungen des Grafen Andraſſy, 
mögen ſie auch etwas ſpät kommen, dennoch nicht werthlos 
find. Vor Allem war das, was er über das Verhältniß 
Oeſterreichs zu Deutſchland ſagte, von großer Bedeutung. 


Graf 
Wunſch, den 


In den wechſelnden Phaſen der orientaliſchen Angelegen⸗ 


heiten hatte es mitunter den Anſchein, als ob ſie die Be⸗ 
ziehungen zwiſchen den beiden Kaiferftanten zu trüben Be- 
ſtimmt ſeien. Graf Andraſſy hat dieſer Befürchtung in der 
entſchiedenſten Weiſe widerſprochen. Er entgegnete auf die 
bezügliche Frage des Delegirten Kuranda, er würde einen 
Fehler begehen, wenn er nicht der Wahrheit gemäß con⸗ 
ſtatirte, daß Deutſchland ſich nach jeder Richtung hin als 
ehrlicher Vermittler gezeigt habe, und daß wir alle Hoffnung 
haben, unſer Verhältniß zu Deutſchland nach wie vor als 
ein außerordentlich gutes zu bezeichnen. 

Wir glauben nicht, daß Graf Andraſſy ſich bei dieſer 
Verſicherung eines allzu großen Optimismus ſchuldig machte. 
Dagegen haben wir einige Bedenken, ob ſeine Erklärung, 
daß die Verſtändigung zwiſchen England und Rußland von 
gar keinem Einfluſſe auf die Intereſſen Oeſterreichs ſein 
werde, durch die Thatſachen nachträglich beſtätigt wird. Wir 
finden es ganz paſſend, wenn Graf Andraſſy nicht in die 
mißtrauiſchen Denunciationen der Offtciöfen gegen England 


Morgenblatt. 
Wien, Sonntag, den 2. Juni 


einſtimmt, und es war eine gewandte Parade, wenn er einen 
Stich des Delegirten Giskra mit der Erklärung abſchlug, 
man müßte daran zweifeln, ob Oeſterreich noch eine Groß⸗ 
macht ſei, ſobald ſeine Intereſſen den Gegenſtand von Ver⸗ 
handlungen zweier anderer Mächte bildeten. Wie kommt es 
aber, daß der Miniſter den Behauptungen des Globe keines⸗ 
wegs entſchieden widerſprach, ſondern ſogar zugab, ſie möchten 
in der Hauptſache richtig ſein? Wir können kaum annehmen, 
daß der Globe ganz genau unterrichtet war. Unter den von 
ihm aufgezählten Punkten, über welche England und Ruß⸗ 
land angeblich ſich verſtändigt haben, ſcheinen uns einige für 
Rußland ſo günſtig, daß ihre Bewilligung von Seite des 
engliſchen Cabinets nicht ohneweiters vorausgeſetzt werden 
kann. Wenn von Serbien und Montenegro nicht die Rede 
iſt, ſo finden wir das keineswegs auffallend. Wir wundern 
uns im Gegentheile, wie es dem Scharfſinne des Delegirten 
Giskra entgehen konnte, daß nach dem Globe England den 
Ruſſen für Oeſterreich weit empfindlichere Zugeſtändniſſe ge⸗ 
macht haben ſoll, als es ſerbiſche oder montenegriniſche Ge⸗ 
bietsvergrößerungen nach irgend einer Richtung ſein würden. 
Wenn England gegen die Abtretung des im Pariſer Frieden 
zu Rumänien geſchlagenen Stückes von Beſſarabien keine 
Einwendungen erhebt und ſüdlich des Balkans eine ſelbſt⸗ 
ſtändige bulgariſche Provinz entſtehen läßt, ſo würden Oeſter⸗ 
reichs Intereſſen ganz einfach von England preisgegeben — 
und das iſt es, was wir nicht für möglich halten, ohne daß 
wir uns, in Erinnerung an die Ablehnung der engliſchen Allianz, 
den roſigen Anſchauungen des Grafen Andraſſy anſchließen. 

Dagegen dünkt es uns ſehr wahrſcheinlich, daß Oeſter⸗ 
reich auf dem Congreſſe keine Unterſtützung finden werde, 
wenn es den Sitzungsſaal mit Annexions⸗Gelüſten beträte. 
England hat gar keinen faßlichen Grund, Oeſterreich den 
Erwerb Bosniens oder der Herzegowina zu erleichtern. Ruß⸗ 
land hat früher einmal dieſen Köder hier aufgeſteckt, iſt 
damit abgewieſen worden und hat in den letzten Monaten 
des Krieges durchaus keine Neigung gezeigt, Oeſterreichs mehr 
als wohlwollende Neutralität durch einen Wechſel auf tür⸗ 
kiſche Provinzen zu belohnen. Die Türkei endlich wird ſich 
mit Händen und Füßen gegen eine Gebietsabtretung wehren, 
die ſie weit ſchmerzlicher und tiefer treffen müßte, als ſelbſt 
der Verluſt Bulgariens, und unter allen Umſtänden den Be⸗ 
ginn ihrer vollſtändigen Zerſtücklung und Vernichtung be⸗ 
deuten würde. Ueber Bulgarien mag man fic) in Konſtan⸗ 
tinopel mit dem Gedanken tröſten, daß es nach langem und 
ſchwerem Kriege verloren gegangen. Provinzen in dieſer Art 
einzubüßen, iſt für einen Staat weder ſchmachvoll noch hin⸗ 
dert es ſein weiteres Gedeihen. Aber ein Reich, von dem 
ein Nachbar im Frieden unter Zuſtimmung der übrigen 
Mächte ein Stück abreißt, iſt von den Wohlthaten des inter⸗ 
nationalen Rechtes ausgeſchloſſen, vogelfrei und zum Tode 
verurtheilt. Wenn England, wie man doch vorausſetzen muß, 
die Türkei als ſelbſtſtändige Macht in Europa erhalten will, 
ſo kann es öſterreichiſchen Annexions⸗Gedanken nur ent⸗ 
gegentreten. Es ſcheint übrigens, als ob Graf Andraſſy 
ſelbſt den Einmarſch in Bosnien für ſehr wenig 
ſicher hielte. Er verlas zwar vorgeſtern im Ausſchuſſe 
der ungariſchen Delegation amtliche Berichte, aus denen her⸗ 


Feuilleton. 


Reiſebriefe eines Wiener Spaziergängers. 
(Ans Peſt.) 

Sp—r. „Ich dementire mir!“ Mit dieſen Worten, mit 
denen der alte General Wrangel während des Krieges im 
Jahre 1866 auf der Berliner Börſe erſchien, um die allge⸗ 
mein verbreitete Nachricht von ſeinem Tode zu widerlegen 
und ſo einen Sturz der Curſe zu verhüten, ſtelle auch ich 
mich den Leſern der „Neuen Freien Preſſe“ vor. Ich weiß 
zwar nicht, zu welchen fabelhaften Gerüchten das Schweigen, 
das ich durch einige Zeit beobachtete, Anlaß gegeben hat, 
aber welcher Art dieſe auch geweſen ſein mögen, ich wenigſtens 
will an dem Fallen der Ereditactien keine Schuld tragen und 
dementire „mir“ hiemit feierlichſt. Es ſind allerdings in der 
letzten Zeit viele hohe Würdenträger des Staates, deren 
einzige Beſchäftigung es war, ſpazieren zu gehen, in das 
Reich der Schatten hinabgeſtiegen, allein ich war nicht 
darunter. Ich war nur durch das fortwährende Nachdenken 
über die Ziele unſerer Politik etwas abgeſpannt, ich hatte 
das Bedürfniß, wieder einmal andere Miniſter zu ſehen, und 
Dank unſerer dualiſtiſchen Regierungsform und dem Courier⸗ 
zuge der Staatsbahn kann man dieſes berechtigte Verlangen 
nach einiger Abwechslung in der kürzeſten Zeit befriedigen. 
Andere Miniſter, Paprika⸗Karpfen und womöglich ein tauſend⸗ 
ſtimmiges Eljen, hoffte ich, würden meine Nerven wieder 
etwas erfriſchen. Ich beſchloß daher, nach Peſt zu reiſen, und 
das ſo vielſeitige ſchöne Wetter, das ſich an den verſchieden⸗ 
artigften Unternehmungen betheiligt, war auch meinem Borz 
haben günſtig. 

Iſt das nicht bequem? Um drei Viertel vier Uhr ſieht 
man noch unſere Stephanskirche, ſteigt ſo mit den Tröſtungen 
der heiligen Religion verſehen in einen ſchönen Wagen erſter 
Claſſe, und ſchon nach anderthalb Stunden langt man aus 
dem eisleithaniſchen Jammerthale in einem beſſeren Jenſeits 
der Leitha an. Man merkt anfangs nicht, daß man die 
Grenze überſchritten hat, aber bald treten aus der fruchtbaren 

Ebene die ſpitziaen Schnurrbärte der Stations⸗Cbefs immer 


mehr hervor, ihre Uniform beginnt ſich ſanft zu verſchnüren, 
der Saum ihres Krageus und jener der Mütze ſchimmern goldig 
herüber, und in denr Grifte des Reifenden tauchen unbeſtimmte 
Erinnerungen an einen Huſaren⸗Major auf. Da iſt auch 
ſchon Preßburg, Sonntags ſehr Port von Wiener Freimaurern 
beſucht, die hier, da die Freimaurerei in Oeſterreich zu den 
verbotenen Spielen gehört, eine Loge haben. Die kleinen, 
aber ausdauernden Karpathen defiliren vorüber, ſchwenken 
jedoch ab, um Rebenhügeln und Aeckern Platz zu machen, 
und bald verſpürt man jene Langweile, die mit zu den 
Segnungen einer fruchtbaren Landſchaft gehört. Es folgen 
kleine Stationen, bei deren Anblick ſich des Reiſenden das 
behagliche Gefühl, hier nicht ausſteigen zu müſſen, bemäch⸗ 
tigt; unter anderen Galantha, erwähnenswerth, weil die 
Eszterhazys dieſen Namen als Prädieat führen und das 
wol die bevölkertſte Ortſchaft Ungarns wäre, wenn hier eine 
Gläubiger⸗Verſammlung dieſer hochanſehnlichen Familie ſtatt⸗ 
fände. Zur Rechten und Linken ſieht man Heerden von Ochſen, 
deren Hörner hier mit einer ſonſt nur bei der tropiſchen 
Vegetation beobachteten Ueppigkeit gedeihen; von Schafen, die 
hinter dem Leithammel ſich drängen, als wenn er ein gefeierter 
Tenoriſt wäre, der zum letztenmale auftritt, und feierliche 
Proceſſionen watſchelnder Gänſe. In Neuhäuſel empfing uns 
Zigeunermuſik mit dem Zigeunerchor aus Verdi's „Trouba⸗ 
dour“, deſſen Refrain bekanntlich einen Einblick in die nicht 
ſehr glänzende Bilanz des Zigeunergeſchäftes geſtattet: 
Was wol, was iſt des Zigeuners Gewinn“ 
Ein Weib mit treuem Sinn. 

Ach Gott, es wird wol diesmal auch nicht viel mehr 
herausgeſchaut haben, denn die Reiſenden ſtürzten zum Buffet, 
aßen und tranken, dann läutete es zur Abfahrt, Alle eilten 
auf ihre Plätze und Keiner beachtete den armen Teufel, der 
elegiſch den weißen Teller anſah, den er in der Hand hielt. 
Ein Pfiff, und ſchon lag das Weib mit treuem Sinn weit 
hinter dem abwechslungsbedürftigen Eiſenbahn⸗Paſſagier. Die 
Gegend fängt bei Nana an, ſich zu verwäſſern, da die Gran 
hier in die Donau fließt und beide, erfreut über dieſe Ver⸗ 
einigung auf ungariſchem Boden, ſich mit hundert Armen um⸗ 
fangen, fo daß die Bahn einen ganzen Archivel. der dieſer 
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vorgeht, daß die bosniſchen Flüchtlinge erklärt haben, fie 
würden um keinen Preis in ihr Vaterland zurückkehren, ja 
ſich lieber niedermetzeln E aber er knüpfte daran keine, 
auch nicht die leiſeſte Aeußerung, die man als ein Prälu⸗ 
dium zu einer öſterreichiſchen Occupation des Landes out, 
faſſen könnte. Im Gegentheile, er ſprach nur von Verhand⸗ 
lungen mit der Pforte, durch welche das Los der Flüchtlinge 
geſichert werden ſolle; er ſetzte ausdrücklich hinzu, der Con⸗ 
greg werde über das Schickſal Bosniens entſcheiden, und er 
verlangte gleichzeitig einen Credit auf weitere zwei Monat 
für die bosniſchen Gäſte. Auf faule Geſchäfte unter der 
Deviſe: „Oeſterreich bis Salonichi“ denkt alſo der Miniſter 
nicht einzugehen. Hätte ſich Graf Andraſſy in dieſer Be⸗ 
ziehung ganz beſtimmt und deutlich ausgeſprochen, ſo würde 
er auf weit größere Anerkennung rechnen dürfen, als ihm 
zu Theil wurde; doch auch mit dieſer Lücke verdienen ſeine 
Mittheilungen volle Beachtung. Er hat ſeine Orient⸗Politik 
noch nicht völlig klargeſtellt, aber wir ſehen wenigſtens ihre 
Umriſſe. Zum erſtenmale iſt aus dem Munde des leitenden 
Staatsmannes die Behauptung gekommen, die wir ſo oft 
wiederholten, die Behauptung, daß der Friede von San 
Stefano alle öſterreichiſchen Intereſſen gefährde, und dieſer 
Satz bildet für uns den eigentlichen Kern der Erklärungen, 
welche Graf Andraſſy vorgeſtern und geſtern den Delegatio⸗ 
nen gegeben. 


Eine Studie von Midhat Paſcha. 
Wien, 1. Juni. 

Von den ottomaniſchen Staatsmännern der Gegenwart 
iſt in der Meinung Europas keiner mit größerer Autorität 
bekleidet, als Midhat Paſcha, der Exulant. Er war es, 
deffen patriotiſche Feſtigkeit den Mitgliedern der unſeligen 
Konſtantinopeler Conferenz imponirte; ſein iſt der kühne Ge⸗ 
danke, das Reich der Pforte in einen modernen Verfaſſungs⸗ 
ſtaat umzuwandeln; von ihm ſtammt Alles, was ſeit den 
letzten zwanzig Jahren in der Türkei an nützlichen Verwal⸗ 
tungs⸗Inſtitutionen geſchaffen wurde, und wenn im Reiche 
der Osmanen die Begriffe der Uneigennützigkeit und der 
ſelbſtloſen Vaterlandsliebe noch nicht vollends zum Mythus 
geworden find, fo gebührt Ridhat Paſcha auch dieſes Ber: 
dienſt, da er geraume Zeit mit ſeiner Perſönlichkeit das un⸗ 
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Europas verdeckte. Wenn nun dieſer Mann, der ſeit fünf⸗ 
zehn Monaten das bittere Brot der Verbannung ißt, die 
Feder in die Hand nimmt, um über die Vergangenheit, 
Gegenwart und Zukunft ſeines Vaterlandes geſchichtliche und 
politiſche Betrachtungen anzuſtellen, ſo iſt man wol um der 
Wahrheit willen verpflichtet, feinen Gedanken aufmerkſam zu 
folgen und daraus die entſprechende Nutzanwendung zu ziehen. 
In dem Juni⸗Hefte der Nineteenth Century Review nämlich 
wird eine Studie Midhat's erſcheinen unter dem Titel: 
„Die Vergangenheit, Gegenwart und Zukunft der Türkei“; 
ihr Text iſt bereits in unſeren Händen, und wir excerpiren 
denſelben nach den weſentlichſten Geſichtspunkten, welche den 
berühmten Verfaſſer geleitet haben. 

Midhat führt zunächſt, um die angebliche Humanitäts⸗ 
Miſſion Rußlands auf (ut wahren Zwecke zu redueiren, 


ſtürmiſchen Begrüßung ſeine Entſtehung verdankt, überſetzen 
muß. Im Hintergrunde taucht eine ſtolze Baſilika auf mit 
Kuppel und Säulen, denn dort liegt das berühmte Gran, 
wo der erſte ungariſche König, der heilige Stephan, geboren 
wurde, der das Chriſtenthum mit dem in damaliger Zeit fo 
beliebten Feuer und Schwert im Lande einführte, und die 
widerſtrebenden Magnaten bekriegte, bis ſich Alle zum chriſt⸗ 
lichen Glauben bekannten, mit Ausnahme des Baron Moriz 
Wodianer, der ſich erſt in unſerer Zeit taufen ließ und jetzt 
im Oberhauſe neben den anderen Magnaten von alter ab⸗ 
gelagerter Chriſtlichkeit ſitzt. Mit der Ruine Viſſegrad nimmt 
die Romantik Abſchied, und bei Waitzen beginnt eine ed)! 
ungariſche Verſtimmungslandſchaft. Der Vollmond war in 
ſeiner ganzen Herrlichkeit aufgegangen, und als er die troſt⸗ 
loſe Ebene beleuchtete, da gedachte er wol ſeiner eigenen hohen 
Berge, daß er gar ſo ironiſch lächelte. Aber endlich iſt aller 
Kukurutz glücklich überſtanden, wir ſind in Peſt. N 

Peſt ift eine recht hübſche, reinliche, moderne Stadt 
und macht einen ziemlich großſtädtiſchen Eindruck. Zwar 
braucht in unſerer anſpruchsvollen Zeit eine Großſtadt einen 
Barbetriebsfonds von mindeſtens einer Million Einwohnern, 
allein ich bin überzeugt, daß, menn diefe auf Credit zu haben 
wären, die Hauptſtadt des anlehenveidjen Landes die mane 
gelnden 800,000 Eintr, „don längſt entborgt hätte. 
Uebrigens ſcheut Peſt trötzt Feine Anſtrengungen in jener 
Richtung und hat fih: wenigſtens von Ofen deſſen ſiebzig⸗ 
tauſend Einwohner geliehen, indem es ſich mit dem letzteren 
in neueſter Zeit zu einer einzigen Stadt: Budapeſt, ver⸗ 
einigt hat. Die Stadt iſt viel zu jung, um ſchon Inter⸗ 
eſſantes erzählen zu können; das alte Peſt hat dem neuen 
kein Erinnerungszeichen vererbt, es gibt keine alten Denk⸗ 
mäler, keine alten Paläſte, kaum ein altes Haus. Außer dem 
neuen Rathhauſe findet man noch ein zweites, welches „das 
alte Rathhaus“ heißt: der ehrwürdige Bau geht nämlich 
heuer ſchon in ſein vierunddreißigſtes Lebensjahr. Nur einige 
Kirchen find ein bischen älter, aber die einzige baufällige 
Kirche verdankt Peſt auch erſt der neueren Zeit, nämlich die 
im Jahre 1851 begonnene Leopoldskirche, deren Kuppel vor 
einigen Jahren einſtürzte. Die Neubauten erinnern manchmal 
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den Nachweis, daß Toleranz und Doldſamkeit gegen Anders- 
gläubige und Andersſprachige nirgends in höherem Maße 
geübt wurden, als in der Türle. „Ale Rumelien erobert war,“ 
ſagte er, „ſtand es in der Macht der Eroberer, die Chriſten 
zur Annahme des Islam zu zwingen, Sie thaten es nicht. 
Die edlen Grundſätze, zu denen "3 bekannten, vermehrten 
ihnen, Druck oder Gewalt zu üben gegen das Gewiſſen der 
ihrem Scepter unterworfenen Dölter. Sie geſtatteten den 
Befiegten, ihre Religion, ihre Sprache, ihr Eigenthum zu 
behalten, und gewährten ihnen außerdem das Privilegium, 
ihre Gemeinweſen und ihre Schulen nach eigenem Gutdün⸗ 
ken einzurichten. Unſere Herrſcher können fic) bis zum heuti⸗ 
gen Tage rühmen, die Beſchützen aller Culte in einer ſolchen 
Ausdehnung geweſen zu fein, daß unjere Toleranz in Glau- 
bensſachen ſprichwörtlich geworden iff" Mit zwei hiſtoriſchen 
Beiſpielen wird diefe Behauptung e ſtützt. Als Mahomed II. 
Konſtantinopel erobert, die Dehnung wiederhergeſtellt und 
eine allgemeine Amneſtie erlojfen Hatte, hielt er einen feier- 
lichen Empfang, zu dem auch der griechiſche Patriarch ge⸗ 
laden wurde. Er wollte die unterworfene Nation in deren 
geiftigem Haupte ehren, un ais der Patriarch erſchien, ſtand 
der Padiſchah, der ſonſt var INemandem Dë erhob, von 
feinem Throne auf, ging, von aden Miniſtern begleitet, dem 
Ankommenden entgegen, reichte ihm die Hand und wies ihm 
neben ſich einen Platz an, gab ihm auch in der Folge als 
Zeichen der Erneuerung feiner gelſtlichen Autorität ein Gcep- 
ter, das noch heute bei aller eie chen Aufzügen von einem 
Prieſter vor dem Patriarchen eu ergetragen wird. Derſelbe 
Mahomed bat ſich, um die luvarteilidtet der Gerichte in 
Proceſſen zwiſchen Chriſten und Osmanen zu ſichern, von 
dem Patriarchen zwei untern cie und competente Geiſtliche 
aus, welche er mit der Auf et die Gerichte betraute, 
und als dieſelben ihm nach raum Zeit über die Ergeb- 
miffe ihrer Enquête Bericht atlesen, fo erklärten fie unter 
Anderm: „Wenn die Tribunale, welche von Eurer Majeſtät 
eingeſetzt worden, in den Provinzen ves Reiches eben fo gez 
recht verfahren, als es diejenigen den Hauptſtadt thun, und 
wenn dieſes Syſtem fortdaurrt, io ann Eure Majeſtät ver- 
ſichert fein, daß deren mürhtige und glorreiche Regierung 
bald den Gipfel des Ruhm en, daß ihre Dauer eine 
lange und die Wohlfahrt ihrer treuen Unterthanen eine große 
ſein wird.“ 

Bis zum achtzehnten dert änderte fih nichts 
an dieſem Zuſtande. Die Nationen im Weſten und Norden 
Europas befanden fih mehr ober minder noch in primitiven 
Entwicklungs⸗Stadien, und wpeiſe ſtrömten Einwanderer 
und Flüchtlinge unter das e der Sultane, wo fie gaſt⸗ 
freundlich aufgenommen und mit verthvollen Prärogativen 
ausgeſtattet wurden. Spa den, die fih vor der 
Qnquifition fürchteten, K die dem ruſſiſchen Joche 
entgehen wollten, Armenie uno Griechen ſuchten bei den 
Mahomedanern Rettung und Zuflucht. Aber während die 
franzöſiſche Revolution mit einem gewaltigen Stoße die Form 
und das Weſen der übrigen enn bäiſchen Regierungen ver- 
änderte, gebrach es in Ronftontinopel an Männern, welche 
den neuen Gang der Ding erianut und auch das ottoma- 
niſche Reich demſelben eröffnet Hätten. Und fo blieben denn 
alle Inſtitutionen, welche Überdies in einen Zuſtand der 
Desorganiſation gerathen waren ftationär, von dem Hauche 
des Fortſchrittes unberührt, en die materiellen Kräfte 
durch die periodiſchen Kriege mii Rußland nicht minder als 
durch die Unordnung im erſchöpft wurden Das 
türkiſche Reich, durch drei derte im Vordergrunde 
der europäiſchen Ereigniſſe e war allmälig zu einer 
Macht zweiten Ranges hi! unten. Staatsmänner wie 
Reſchid, Ali und Fuad Pajda begriffen die Gefahr, in tel: 
cher ihr Land ſchwebte, uno beiteten daran, die Miß⸗ 
bräuche des alten Regimes abschaffen, neue Inſtitutionen 
zu begründen und die täglich wachjende Civiliſation des 
Weſtens durch breite Kanüle aud zu ihrem Volke hinüber⸗ 
zuleiten. Und ihre Bemühungen blieben auch keineswegs 
unfruchtbar, denn wenn mon ben Suftand, in welchem die 
Türkei fih vor dem letzten Fiege befand, mit den Zuſtän⸗ 
den derſelben vor dreißig Jahren vergleicht, fo wird man 
zugeben müſſen, daß ein überwnichende Transformation 
ſehr lebhaft an die Wiener eltus, und nicht felten haben 
fih die Architekten jenfeits ber Leitha über unſere Style 
mängel in ſehr feiner Weiſe gemacht, indem ſie durch 
Uebertreibung derſelben re artige Caricaturen geſchaffen 
haben. Oeffentliche Denkm iin man in Peſt vorläufig 
nur zwei; eine Säule nm, welde zur Erinnerung 
an die Heilige Dreifaltigi het wurde, und das 
Bronce⸗Standbild des Pala 9, das fünfundachtzig 
Centner wiegt, fo daß für ge ghauer das Gefühl feiner 
eigenen Leichtigkeit etwas Yacherdviicdendes hat. Dagegen 
hat die Stadt nur ein ein:; Piffoir, das zwar ebenfalls 
aus Metall, jedoch kein baeriónbijdjee Kunſtwerk ift, ſondern 
aus England bezogen wurde bonnte ich dasſelbe wegen 
des fortwährend großen Andranges vor demſelben nicht bes 
ſichtigen. „Umgürte dich,“ wiej id) wie Ferdinand in „Kabale 
und Liebe“, als er die Moitvefie des Herzogs, Lady Milford, 
zu heiraten verſchmäht, „mit bem ganzen Stolze deines Eng- 
land, ich verachte dich, ein cher Jüngling!“ Doch hat 
fentliche und Privatgebäude, 
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weiſe fehlt es den Ungarn nicht an Männern, die lange 
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lichen Plätze benützt werden zu können. Die Anzahl der⸗ 
jenigen, die ſich nicht nur einer auf gegenfeitige Ueberſchätzung 
gegründeten magyariſchen, ſondenn auch einer internationalen 
Unſterblichkeit erfreuen, ift zwar ein wenig beſchränkt, allein 
daß fic) bei nur einigem Willen immer Gelegenheit 
zu einem Monumente findet, zen die Ochſen aus Sand- 
Dein an dem Hauptthore des artigen Schlachthauſes. 

Leider Hat man bei der Ncugeftaltung Peſts bie Anle⸗ 
gung größerer Gärten gänzlich berläumt. Es gibt nur einige 
unanſehnliche „Promenaden „ wie die Eliſabeth⸗Promenade 
tis einem Gurjalon, der dem unſeres Stadtparkes nadge- 
ildet. doch weit kleiner ift- 10 D 
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ftattgefunden hatte, welche anderswo zu ihrer Verwirklichung 
eines Jahrhunderts bedarf. Nur ergab ſich bei der Rapi⸗ 
dität der Fortſchritte, welche inzwiſchen außerhalb der Türkei 
ſich vollzogen hatten, daß die Verbeſſerungen, welche in 
derſelben erreicht worden waren, ſich bald als nicht genügend 
erwieſen. Trotz aller Reformen herrſchte eine gewiſſe Un⸗ 
zufriedenheit unter der Bevölkerung, und Klagen wurden er⸗ 
hoben, welche die Chriſten bei Europa anbrachten. 

„Woher,“ fragt Midhat, „entſtammte dieſes allgemeine 
Mißbehagen, was war der Grund dieſer Klagen? Befanden 
ſich die Chriſten nicht im Genuſſe einer vollkommenen Gleich⸗ 
heit? Seit den Reformen hatte ſich doch die Lage der 
Chriſten ganz erſichtlich, ja über alles Erwarten gebeſſert. 
Viele unter ihnen waren zu den wichtigſten Staatspoſten 
zugelaſſen, ſie arbeiteten in der Verwaltung, in der Juſtiz 
und beſaßen außerdem gewiſſe Vorrechte, die den Mahome⸗ 
danern verſagt waren. Wurden ſie von den Mahomedanern 
unterdrückt, wie vielfach behauptet worden? Auch dies iſt 
nicht wahr, denn die Chriſten ſind von den Mahomedanern 
niemals unterdrückt worden. Hatten die Chriſten unter den 
Mißbräuchen der Verwaltung zu leiden, ſo war dasſelbe mit 
den Mahomedanern der Fall; auch ſie wünſchten lebhaft 
eine Verbeſſerung der Dinge. Aber da die Chriſten ſich zum 
Echo dieſer Klagen und Wünſche machten, ſo glaubte man 
in Europa, nur ſie allein wären es, welche litten. 

„Und welches war nun das wirkliche Motiv dieſes Con⸗ 
certs von Klagen, das vom Orient herüberſcholl? Die Gre 
klärung iſt ſehr einfach. Die Pforte hatte die unglückliche, 
aber für ſie ſelbſt ehrenvolle Anomalie begangen, den chriſt⸗ 
lichen Racen mehr Freiheiten und mehr Gelegenheiten zur 
Entwicklung zuzugeſtehen, als den Unterthanen der eigenen 
Race. Die Erbfeinde unſeres Reiches, welche in geſchickter 
Weiſe dieſen Umſtand ausbeuteten, flößten nun einigen 
Zweigen der chriſtlichen Stämme ſeparatiſtiſche Ideen ein, 
und ſo ſtammen die Klagen, welche man in Europa aus 
dem Munde türkiſcher Chriſten vernahm, nicht etwa aus 
dem Gefühle der Verfolgung oder Unterdrückung, ſondern 
daher, daß feindſelige Aſpirationen unter den Chriſten ge⸗ 
nährt wurden, welche dieſe ſelbſt nicht einmal recht empfinden.“ 

Man hätte, fährt Midhat Paſcha fort, von allem An⸗ 
fange der Reformen her alle dieſe Elemente um ein leben⸗ 
diges und ſchöpferiſches Prineip gruppiren, ſie zu einer Ein⸗ 
heit hindrängen, ihnen gemeinſame Intereſſen ſetzen und ſie 
ſo gegen jede äußere Wühlerei unempfindlich machen ſollen. 
Es wäre dies eine ſchwierige Aufgabe, aber keine unmögliche 
geweſen, wie ſich ja nachträglich gezeigt habe, als bei der 
Inaugurirung des conſtitutionellen Regiments in der Türkei 
die Kammer zuſammentrat. 

Daß Rußland nichts unterließ, um dieſe Nöthen immer 
von neuem zu vermehren, den Gang einer geordneten Ent⸗ 
wicklung zu unterbrechen und allen Reformen den Boden zu 
entziehen, weiſt Midhat im zweiten Theile ſeiner geiſtreichen 
Studie nach. 
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Ein zweiter Artikel folgt.) 


Oeſterreichiſcher Reichsrath. 
Wien, 1. Juni. 

Die Hauptſchlacht in dem gewaltigen Kampfe um den 
Ausgleich iſt nun entſchieden. Auch in dem am härteſten be⸗ 
ſtrittenen Punkte des Quotengeſetzes, in der Frage der 
Auftheilung der Reſtitutionslaſt, hat die Re⸗ 
gierungsvorlage geſiegt; denn der Antrag der Minorität 
des Ausgleichs⸗Ausſchuſſes, welcher mit dem Regierungs⸗ 
vorſchlage identiſch iſt, wurde mit 165 gegen 122 Stimmen, 
einer Majorität, weiche ſelbſt die Erwartungen des Miniſte⸗ 
riums übertroffen haben dürfte, angenommen, und der größte 
Stein des Anſtoßes, welcher dem vollſtändigen Abſchluſſe des 
Ausgleiches im Wege ſtand, iſt damit aus dem Wege ge⸗ 
räumt. Darf man ſich nun dieſes Ergebniſſes freuen, oder 
ſoll man es beklagen? Wir glauben, daß das Land weit da⸗ 
von entfernt iſt, ein Hoſiannah deßwegen anzuſtimmen, aber 
wir ſind ebenſo feſt überzeugt, daß der beſonnene und nüch⸗ 
tern rechnende Theil der Bevölkerung es ſchwer beklagt und 
noch ſchwerer empfinden würde, wenn die Abſtimmung im entgegen- 
geſetzten Sinne entſchieden hätte. Nur der Vergleich mit 
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der Perſpective, welche ſich eröffnet hätte, wenn heute an der 
Reſtitutions⸗Frage der Ausgleich geſcheitert wäre, lüßt ein 
Gefühl mäßiger, ſozuſagen negativer Befriedigung über das 
erzielte Reſultat aufkommen. Es mag fein, daß Jene im 
Unrechte ſind, welche hinter dem Scheitern des Ausgleichs 
das vielfach ironiſirte Chaos heraufkommen ſahen, aber ganz 
gewiß ſind auch Jene für ihre Behauptung den Beweis 
ſchuldig geblieben, welche apodiktiſch ein zweijähriges oder auch 
nur einjähriges Proviſorium für dieſen Fall prophezeiten. 
Wie denn, wenn Ungarn, den hingeworfenen Fehdehand⸗ 
ſchuh aufnehmend, zu einem längeren Proviſorium ſeine Zu⸗ 
ſtimmung abfolut verſagt, wenn es allerdings nicht das 
„Chaos“ heraufbeſchworen, aber von Monat zu Monat den jetzi⸗ 
gen furchtbaren Zuſtand fortgefriſtet; wie, wenn es das Syſtem 
der Aushungerung, des Mürbemachens, welches die politiſchen 
Feuergeiſter bei uns anwenden zu dürfen glauben, mit 
gleicher Münze bezahlt hätte? Wer hätte wol einen ſolchen 
gegenſeitigen Krieg länger ertragen, wir, das Land mit ent⸗ 
wickelter Induſtrie und betriebfamer, handeltreibender Des 
völkerung, oder der Agriculturſtaat Ungarn? Das wäre 
freilich nicht das Chaos, aber ein Zuſtand, der ſich von dem⸗ 
ſelben nicht viel vortheilhafter unterſcheidet, als das Ver⸗ 
branntwerden von dem Gerädertwerden, und der Troſt, daß 
in ſolchem Falle Ungarn auch ſich ſelbſt zu Grunde richten 
würde, iſt ein ſehr unzureichender für die Völker, welche die 
Koſten des Experiments bezahlt haben würden. Deßwegen, 
freilich auch nur deßwegen, kann das Abgeordnetenhaus mit 
Beruhigung die Verantwortung für ſeine heutige Abſtim⸗ 
mung übernehmen. Ja ſelbſt die fünftägige, an Heftigkeit 
und bis zur perſönlichen Anfeindung geſteigerter Erbitterung 
beiſpielloſe Debatte, welche der Abſtimmung voranging, wird 
vielleicht in dem Einen Sinne ihr Gutes haben, daß man 
in Ungarn an derſelben erkennen kann, bis zu welchem Grade 
die drüben beliebte Ausgleichstaktik bei uns alle latenten 
Kräfte des Widerſtandes entfeſſelt hat, und daß die äußerſte 
Grenze deſſen erreicht iſt, was die öſterreichiſche Reichshälfte 
an gemeinſamen Laſten zu tragen gewillt und im Stande iſt. 

Die heutige nahezu fünfſtündige Debatte war in jeder 
Beziehung das getreue Spiegelbild der Stimmungen, Strö⸗ 
mungen und Meinungsgegenſätze, welche an den voran⸗ 
gegangenen vier Tagen das Abgeordnetenhaus beherrſcht 
hatten. Auf der einen Seite das Aufbäumen des Selbſt⸗ 
bewußtſeins gegen den unerbittlichen Zwang der Verhält⸗ 
niſſe, der leidenſchaftliche Widerſtand gegen eine Ausgleichs⸗ 
Reviſion in pejus oder doch gegen das, was man für 
eine Verſchlimmerung des herrſchenden Zuſtandes hält; auf 
der andern Seite das Bemühen, den Umſtänden Rechnung 
zu tragen, die Abwägung des kleineren Uebels gegen das 
größere, und fortgeſetzte Verſuche, aus der Geſammt⸗Bilanz 
des Ausgleichs ein ausreichendes Motiv für die Annahme 
zu finden. Namentlich in der letzteren Richtung waren die 
Redner des heutigen Tages, welche für die Minorität eins 
traten, unerſchöpflich an neuen und mitunter ſehr treffenden 
Beleuchtungen der Reſtitutions⸗ Frage. Während Herr 
v. Plener, der an ſachlichen Gründen reichſte Vertheidiger 
des Majoritäts⸗Antrages, heute nichts zu bieten hatte, als 
ein ziemlich dürftiges Reſumé feiner in der General⸗Debatte 
gehaltenen Rede, welche durch einige aus dem Arſenal des 
Fortſchritts⸗Clubs requirirte Zuthaten nicht eben verſchönert 
wurde, concentrirten die Vertreter des Minoritäts⸗Antrages 
ihre Kraft auf die Erörterung des Verhältniſſes, wel⸗ 
ches bezüglich der Reſtitutionen durch die neue Zucker⸗ 
ſteuer geſchaffen wird. Wolfrum deutete zuerſt in, 
ſeiner praktiſchen Weiſe dieſen Weg an, indem er 
die Unzuläſſigkeit der Vergleichung des abgelaufenen 
Decenniums mit der nächſten Ausgleichsperiode bezüglich der 
Reſtitutionen hervorhob. Er machte darauf aufmerkſam, daß 
unter der Herrſchaft eines Geſetzes, welches in jedem Falle 
dem Staate ein Erträgniß von ſechs Millionen aus der 
Zuckerſteuer ſichert, die Reſtitutionen der Zuckerſteuer ein 
ganz anderes Ding ſind, als unter dem früheren Geſetze, 
welches ermöglichte, daß das Steuer⸗Erträgniß von den Re⸗ 
ſtitutionen aufgezehrt, ſelbſt in eine Loft umgewandelt wera 
den konnte. Noch viel deutlicher aber wurde dieſer, in der 
That ſehr beachtenswerthe Unterſchied durch die Ausführun⸗ 


vermuthe, nur Kinderkrankheiten curirt werden; die noch un⸗ 
bedeutendere Joſephs⸗Promenade und endlich die Szechenyi⸗ 
Promenade, die ich insbeſondere vorſichtigen deutſchen Rei⸗ 
ſenden empfehle, da ſie die einzige iſt, wo man die Beſchä⸗ 
digung der Bäume nicht nur in ungariſcher, ſondern auch in 
deutſcher Sprache verboten hat. So wird die Stadt an heißen 
Tagen ein bischen unerträglich, und Alles flüchtet dann, dem 
Straßendunſt zu entgehen, nach der hübſchen Margarethen⸗ 
Inſel oder doch wenigſtens nach dem Stadtwäldchen. Man 
gelangt dorthin durch die neuangelegte vornehme Radialſtraße 
oder durch die endloſe Königsſtraße, wo allenthalben An⸗ 
ſchauungsunterricht in der hebräiſchen Schrift und Sprache 
ertheilt wird, indem dort alle möglichen Nahrungsmittel, 
welche von dem Nimbus des „Koſcheren“ umgeben ſind, aber 
auch einige noch unverdaulichere Gegenſtände, wie altes 
Eiſen u. f. f. feilgeboten werden. Das Stadtwäldchen ift ein 
kleiner, verdünnter und verſtaubter Prater mit einem deutſchen 
Sommertheater, einem Teich, einem Thiergarten und einer 
Ariſtokratie, die in den Abendſtunden gruppenweiſe au 
Stühlen an dem Rande einer großen runden Wieſe lagert 
und die intereſſanteſten Pferde des Tages beſpricht. Man 
begegnet nur wenigen Gqutpagen, die aber fortwährend um 
dieſe Wieſe herumraſen. Ich ſah auch einige Damen, die 
dieſen Sport betrieben, ſich jedoch bereits in ſo reifem Alter 
befanden, daß von einem Unfalle, der ihnen durch das 
ſchnelle Fahren hätte zuſtoßen können, kein Malheur zu be⸗ 
ſorgen geweſen wäre. 

Es wird zwar noch immer erſchreckend viel Deutſch ge⸗ 
ſprochen, aber man iſt ſeit Langem beſtrebt, dieſem Uebel⸗ 
ſtande nach und nach abzuhelfen. Man iſt vor keinen 
Schwierigkeiten zurückgeſchreckt, um die früheren deutſchen 
Namen der Straßen und Plätze ins Ungariſche zu übertra⸗ 
gen, und die Akademie der Wiſſenſchaften ſcheut überhaupt 
keine Koſten, um die Ueberſetzung auch anderer vielgeleſener 
Werke zu fördern. Die öffentlichen Kundmachungen, die jetzt 
ebenfalls nur in ungariſcher Sprache erſcheinen, ſollen in 
Folge deſſen von folder: Klarheit und Faßlichkeit geworden 
ſein, daß die öffentlichen Plätze des Abends, wenn es zu 
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finſter iſt, die angeſchlagenen Warnungen zu leſen, immer 
verunreinigt werden, und daß die entlaufenen Hunde von 
ſelbſt wieder zu ihren Herren zurückkehren, ſobald dieſe das 
Verlangen, fie wiederzufehen, öffentlich bekanntgemacht 
haben. Dagegen haben die Ungarn ihre unbequeme, aber 
maleriſche Nationaltracht, welche einige, allerdings nicht un⸗ 
wichtige Körpertheile in ſehr vortheilhaftem Lichte erſcheinen 
ließ, ganz abgelegt, was ſich umſomehr empfahl, als in Folge 
der immer wiederkehrenden nahrhaften Verhandlungen mit 
Oeſterreich über den Ausgleich die für jene Tracht unent⸗ 
behrlichen chevaleresken Formen anfingen, ſich unter der zu⸗ 
nehmenden Beleibtheit zu verlieren. Aber ſo weiſe iſt die 
transleithaniſche göttliche Vorſehung, daß gerade jetzt, wo 
die neueſten ausgiebigen ungariſchen Forderungen daran ſind, 
von uns bewilligt zu werden, im Stadtwäldchen eine Heil⸗ 
quelle entdeckt wurde, welche, nach der Verſicherung ungari⸗ 
ſcher Aerzte, ganz dieſelben mineraliſchen Beſtandtheile ent⸗ 
halten foll, wie der gegen die Fettleibigkeit mit dem größten 
Erfolge angewendete Karlsbader Sprudel. 

Die Magyaren ſcheinen, ſo wenig glaublich eine ſolche 
Vermuthung erſcheinen mag, doch auch komiſche Seiten zu 
haben, denn es erſcheinen drei Witzblätter in ungariſcher 
Sprache, denen bisher noch nie der Stoff ausgegangen iſt. 
Intereſſant aber iſt es, daß auch die ungariſche Regierung 
unter Thränen lächelt, da eines dieſer humoriſtiſchen Blätter 
officiös ift. Wird daher an einen Miniſter eine Interpella⸗ 
tion gerichtet, die ihm unangenehm iſt, ſo beehrt er ſich, die⸗ 
ſelbe in einer der nächſten Nummern durch eine ausführliche 
Caricatur des Interpellanten zu beantworten. Uebrigens ver⸗ 
rathen die Illuſtrationen dieſer drei Blätter meiſtens ſehr 
ſcharfen Witz, und wenn der Text, den ich nicht verſtehe, 
ebenſo vortrefflich iſt, muß es auch in Peſt manchmal un⸗ 
angenehm ſein, eine Dummheit zu begehen. t 

Ich habe kein Glück mit dem ungariſchen Parlament 
gehabt, denn als ich das Unterhaus beſuchte, hatten eigent⸗ 
lich nur zwei Redner das Wort, und ungeachtet meiner Un⸗ 
kenntniß der ungariſchen Sprache ſagte mir doch eine innere 
Stimme, dieſelben müßten ganz außerordentlich onge 
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gen Tomaszezuk's und des MinoritätsBerichterſtattere 
Sueß ins Licht geſtellt. Tomaszezuk zeigte zunächſt, daß die 
Reftitutionen mitnichten als Exportprämien GEM 
ſondern ihrem Weſen nach nichts find und nichts A 
als Rückerſtattungen der Zuckerſteuer für jenen Zu daf — 
nicht im Inlande confumirt wird, und daß fie nur Dadun ? 
den Charakter einer Prämie erhalten, daß dev Staat 1 | 
der Mangelhaftigkeit ſeiner Steuergeſetzgebung po ale 
auch für ſolche Exporte bie Steuer zu vergüten, wele 
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die Reſtitutionen eine 5 Dee i 

Datas aber folgt, daß, ſobald diefe . 
durch Verbeſſerung der Geſetgebung ść idi ht — einge 
That durch das neue Zuderfteuer- deb, a er viel A 
ſchränkt wird, der daraus reſultirende Nutzen oder vie mehr 
verminderte Nachtheil auch jener. Steuerkaſſe zugute 
kommen müffe, an welche von Anfang an die Steuer 
hätte gezahlt werden ſollen, welche durch die Reſtitu⸗ 
tion vergütet wird. Sueß zeigte dies noch draſtiſcher 


dadurch, daß er eine Ermäßigung des Steuerſatzes und 
ſomit auch der Reſtitution ſupponirte. Man ſollte glauben, 
daß, wenn bei jedem Centner exportirten Zuckers die Steuer⸗ 
Reſtitution um einen Gulden vermindert wird, die Belaſtung 
der eisleithaniſchen Reichshälfte, welche den größten Theil der 
Reſtitutionen zu tragen hat, ſich vermindern müßte. Das iſt 
aber keineswegs der Fall. Denn vermöge des Pauſchalirungs⸗ 
Syſtems ſind die Zuckerfabrikanten in der Lage, ihre Pro⸗ 
duction zu ſteigern, ohne deßwegen eine höhere Steuer zu 
entrichten, während für jeden Ceutner exportirten Zuckers 
die Neftitution geleiſtet werden muß. Es wird ſonach vom 
Fabrikanten durch geſteigerten Export wieder hereingebracht, was 
er an der Ermäßigung der Reſtitution verliert. Wird nun 
aber, um dieſen ausſichtsloſen Kampf der Geſetzgebung mit 
den Zuckerſteuerpflichtigen einfach abzuſchneiden, dieſen eine 
Schatzung dietirt, welche nach dem neuen Geſetze 6 Millionen 
betrügt und die dem Staate als reines Erträgniß verbleiben 
muß, wie hoch immer die Reſtitutionen ſein mögen, ſo iſt es 
nicht anders denkbar, als daß die Reſtitutionen ebenſo wie 
dieſes Erträgniß zwiſchen Oeſterreich und Ungarn in dem 
Verhältniſſe ihrer Zuder-Production (ungefähr 92: 8) ge⸗ 
theilt werden. Denn der Staat mit geringerer Production 
müßte ſo viel von ſeinem Antheil wieder herausgeben, als 
er über den feine Production ausdrückenden Percentſatz an 
Reſtitutionen bezahlt. 

In dieſen ſachlichen Erörterungen culminirt der Werth 
der heutigen Debatte. Die politiſche Seite der Ausgleichs⸗ 
frage wurde wol mehrfach wieder hervorgehoben, und fo 
oft ſie anklang, war das Haus wie vom Sturme bewegt; 
aber die Leidenſchaft hat ſo ſehr ſchon den Sieg über 
das Raiſonnement davongetragen, daß ein Gefühl 
der Erleichterung ſich bemerkbar, machte, wenn die 
politiſchen Erörterungen in den Hintergrund traten. 
Im Intereſſe des Parlamentarismus möchten wir es 
nicht wünſchen, daß der Ton ſich einbürgere, den 
wir im Verlaufe dieſer fünf Tage wiederholt zu hören be⸗ 
kamen und der ganz geeignet iſt, das Verhältniß zwiſchen 
dem Parlament und dem Volk auf den Kopf zu ſtellen. 
Denn ganz richtig bemerkte der Abgeordnete Tomaszezuk: 
„Niemand im Parlamente kann behaupten, daß er die wahre 
Stimmung des Volkes unverfälſcht und nicht durch das 
Prisma ſubjectiver Ueberzeugungen gebrochen erkenne. Ganz 
gewiß aber iſt, daß das, was im Parlamente von der Volks⸗ 
ſtimmung gefagt wird, im Volke Stimmung macht.“ Und 
gegen dieſe Wahrheit iſt von den meiſten Rednern ſchwerer 
gefündigt worden, als fie zu verantworten vermögen! 


Abgeordnetenhaus (COCXCII, Sitzung. — Fortſetzung 
aus dem Abendblatte.) Die Special⸗Debatte über $. 2 des 
Geſetzes, betreffend die Quote und die Reſtitution, wird 
fortgeſetzt. q A 

Abg. Dr. Ruß polemiſirt gegen Jene, welche eine Perſonal⸗ 
Union oder den Centralismus an Stelle des Dualismus ſetzen zu 
können vermeinen. Die Conceſſionen Ungarns wiegen die Belaſtung 
Deſterreichs durch die Reſtitution nicht auf. Was die vieleitirten 
Interpellationen betrifft, ſo möge man doch bedenken, daß Inter⸗ 
N oft unterſchrieben werden, ohne daß die Unterzeichner 
ieſelben genau geleſen haben. 


Geiterkeit.) Ein Beiſpiel dafür bot 


Wien, Sonntag 
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feinerzeit die Interpellation wegen Errichtung einer Reichs⸗Hypothelen⸗ 
kaſſe. Redner hofft, daß die geringen Errungenſchaften in der Boll: 
frage durch die Verträge nicht ganz beſeitigt werden. Es ſei nicht 
wahr, daß die Kaufmannſchaft nach der Quote und der Reſtitution 
caleulirt, daher fei auch das Klagen über die Fortdauer der Un⸗ 
ſicherheit im Handel unbegründet. Wenn aber heute behauptet wurde, 
eine Statiſtik der Zukunft ſei ein Unding, dann wäre es beſſer, 
überhaupt keine Staatsverträge abzuſchließen. Wenn dioſer Ausgleich 
vor einem Jahre vorgelegt worden wäre, hätte nicht einmal die 
Regierung den Muth gehabt, ihn zu vertreten. 

Eine Inſtruction von den Wählern anzunehmen, ift dem Ab: 
geordneten unterſagt, aber die Vertreter der Städte und Land⸗ 
gemeinden haben die Wünſche ihrer Wähler zu berückſichtigen; die 
Regierung aber iſt keine ne e mehr. z 

Bice-Bráfident Dr. Vidulich: Ich bitte, ſich mehr an die 
Sache zu halten. (Beifall.) 

Nba. Dr. Ruß: Nach der heutigen Rede des Abg. Dunaiewsti 
glaubte ich dieſe Bemerkungen vorbringen zu dürfen. (Abg. Schönerer 
ruft: Gleiche Behandlung!) Ich will nur noch bemerken, daß ich für 
den Majoritäts⸗Antrag ſtimmen werde. 

Abg. Wolfram wendet fidh gegen den Abg. Dr. Herbſt, wel: 
cher ihm mit Bezugnahme auf eine Rede aus dem Jahre 1867 In⸗ 
conſequenz vorgeworfen hatte. Redner meint, daß es die Aufgabe 
des Politikers fei, unter veränderten Zeitverhältniſſen — und durch 
das neue Zuckerſteuer⸗Geſetz feien ja die Verhältniſſe verändert — auch 
eine andere Meinung auszusprechen. Zur Sache ſelbſt übergehend, 
bemerkt Redner, das neue Zuckerſteuer⸗Geſetz trägt der geſammten 
Monarchie jährlich mindeſtens 6 Millſonen Gulden. Von dieſen 
6 Millionen Gulden entfallen auf Oeſterreich 5.520,000 fl., weil die 
Production des Zuckers in den beiden Reichstheilen fih fo verhält 
wie 92:8. So wie wir aber auf 5.520,000 fl. Anſpruch haben, 
ebenſo hat Ungarn einen Anſpruch auf die 480,000 fl. und dieſe 
480,000 fl. muß Ungarn nach dem Geſetze bekommen. Würden nun 
die Reſtitutionen nach einem andern Maßſtabe vertheilt werden, der 
nicht dem Maßſtabe von 92:8 entſpräche, dann würde Ungarn die 
489,000 fl. nicht erhalten; folglich iſt der Standpunkt der Deputa⸗ 
tion, einen andern Schlüſſel in Anwendung zu bringen, nicht halt⸗ 
bar; denn man kann doch nicht ein Geſetz machen mit dem Bewußt⸗ 
ſein, es durch ein anderes Geſetz illuſoriſch zu machen. Die Deputa⸗ 
tion und der Ausgleichs⸗Ausſchuß haben daher einen ganz falſchen 
Standpunkt eingenommen. (Heiterfeit.) 

Der Abg. Dr. v. Plener habe zwei verſchiedene Syſteme ver⸗ 
mengt; er, der auf der einen Seite perhorrescirte, daß man 
ein anderes Geſetz zur Vergleichung heranziehe, verfalle ſelbſt in 
dieſen Fehler. Künftighin werden nicht die Steuerträger, fondern 
die Zucker⸗Induſtriellen die Steuer zahlen. Der Export würde aller⸗ 
dings abnehmen, das arme England werde weniger billigen Zucker 
erhalten, wir erhalten dagegen eine reine Einnahme von 5.520, 000 fl., 
die fih alle Jahre um 460,000 fl. erhöhen wird. Das fei das Rió: 
tige über die Mehrbelaſtung. Es ſei alſo gar keine Mehrbelaſtung 
in Ausſicht. 

Wenn man fagt, man folle noch ein neues Proviſorium ab: 
ſchließen, ſo müſſe er fragen: Warum? Weil bei einigen Abgeord⸗ 
neten eine neue Idee aufgetaucht ſei, und dieſe Idee müßte der andere 
Theil durchaus annehmen. (Heiterkeit. ) 

Wenn der Abgeordnete der Egerer Handelskammer ſagte, er 
fürchte ſich nicht vor dem Chaos, denn dieſes fei der Status quo, 
ſo möchte er darauf aufmerkſam machen, daß es auch ein Chaos in 
der Geſetzgebung geben könne. und dann müſſe er darauf aufmerkſam 
machen, daß die Bevölkerung in ihrer conſtitutionellen Geſinnung, 
in der ſie von der Vertretung denkt, ſie werde das abfolut Noth⸗ 
wendige beſchließen, irre werden könne, wenn ſie ſieht, daß wichtige 

ragen fo lange nicht zur Löſung kommen. Im Gefühle feiner Vers 
antwortlichkeit als Volksvertreter, aber auch in dem feſten Glauben, 
zum Beſten des Staates und des Volkes zu handeln, werde er nicht 
den Muth haben, mit „Nein“ zu ſtimmen, fondern für den Mino⸗ 
ritäts⸗Antrag eintreten. (Beifall. 

Abg. Freiherr b. Kotz beantragt Schluß der Debatte. 
Dieſer Antrag wird angenommen, und werden die Ab⸗ 
geordneten Dr Tomaszezuk und Dr. v. Plener zu General: 
rednern gewählt. e 

Zu einer thatſächlichen Berichtigung erhält das Wort 

Abg. Auſpitz und bemerkt. daß er niemals die Erportprämien 
gutgeheißen habe. 

Abg. Dr. b. Plener: Der Angelpunkt, um welchen ſich die 
ganze Debatte dreht, ift die Frage: Entſteht durch den Vorſchlag der 
Minorität bei §. 2 eine Mehrbelaſtung oder nicht? Wir von der 
Ausſchuß⸗Majorität in Uebereinſtimmung mit dem einſtimmigen Be⸗ 
ſchluß der Deputation behaupten, daß eine Mehrbelaſtung entſteht. 
Dieſes war die Auffaſſung der ganzen öſterreichiſchen Deputation; 
dieje Auffaſſung hatte auch die ungariſche Deputation, und auch die 
ungariſche Regierung verſuchte der ungariſchen Geſetzgebung dies bei Ein⸗ 
bringuna ihrer Vorſchläge plaufibel zu machen. Es wurde von der 
Minderheit und dem Finanzminister beftritten, daß ein innerer Buz 
ſammenhang zwiſchen der Quote und dem neuen Reſtitutions⸗Ver⸗ 
hältniß beſteht. Ich erlaube mir Se. Excellenz auf den Bericht der 
ungariſchen Quoten-Deputation zu verweilen, wo ausdrücklich aus: 
geſprochen worden iſt, daß die ungariſche Deputation ſich zu einem 
Theilungsſchlüſſel von 30: 70 nur unter der Bedingung herbeigelaſſen 
hat, daß die unter den Regierungen vereinbarten Abmachungen be⸗ 
züglich der Reſtitution angenommen würden. Darin liegt alſo die 
Compenſation. 

Sollte übrigens darüber noch der geringſte Zweifel beſtehen, fo 
erlaube ich mir, das hohe Haus auf die Rede des ungariſchen Fi⸗ 


ſein. Wie genau mein inwendiger Gewährsmann informirt 
war, entnahm ich am nächſten Tage aus den Zeitungen, wo 
man an den beiden Rednern rühmte, daß ſie „das Material 
vollſtändig beherrſchten“, und jeder Kenner des Parlamen⸗ 
tarismus weiß, wie unerbittlich ein ſolcher abſoluter Be⸗ 
herrſcher des nur zu gefügigen Materials ſeine Macht aus⸗ 
übt. Ach, und in Ungarn gibt es keine Begnadigung, keinen 
„Schluß der Debatte“! Der Sitzungssaal des Unterhaufes 
iſt auch nur ein proviſoriſcher wie der unſeres Abgeordneten⸗ 
hauſes, aber er ſieht noch weit vorläufiger aus als dieſer, 
und ſeine Einrichtung iſt ſelbſt für die Einſtweiligkeit zu 
ürmlich. Die Miniſter figen nicht den Bänken der Abgeord⸗ 
neten gegenüber, wie bei uns, ſondern ihr Zuſammenhang 
mit der Partei, aus der ſie hervorgegangen ſind, wird auch 
äußerlich deutlich, indem ſie vor den Mitgliedern des Hauſes 
die erſte Sitzreihe einnehmen. Man ſieht, ſie werden nicht 
als ſtaatsgefährliche Delinquenten betrachtet, ſondern als 
Führer. Nur genießt der Unterleib der Miniſter ein Vorrecht 
Hor dem der übrigen Mitglieder, indem fie nicht auf Holz- 
bänken ſitzen wie dieſe, ſondern auf rothſammtenen Fauteuils. 
Ich fah den berühmten Schriftſteller Jolai, den gerade ein 
ſchweres Familienunglück heimgefucht hatte — fein Schwieger⸗ 
ſohn ſaß nämlich als Berichterſtatter am Referententiſche — 
Baron Wodianer den Jüngeren, der noch immer ſeinem 
Vater ähnlich ftcht, obwol dieſer bereits, wie ich fon früher 
erwähnte, zum Chriſtenthum übergetreten iſt, und der Sohn 
daher nur, wie ein Homdopath fagen würde, Jude in der 
zweiten Verdünnung iſt; den ſchweigſamen Kiſs, der noch nie 
im Hauſe geſprochen hat und dieſe Muße benützt, um wäh⸗ 
rend der Sitzung Pferdeköpfe zu zeichnen, wie ich jedoch 
glaube, nicht ohne Modell, und endlich den Abgeordneten 
Iſtoczy, der der Ausrottung der Juden ein eigenes Wochen⸗ 
blatt (Jóvónk): „Unſere Zukunft“ gewidmet hat. In ſolches 
tiefes Geheimniß weiß er ſeine Mordpläne zu hüllen. Die 
Todesart, die er für ſie gewählt hat, iſt die des Durch⸗ 
ſchießens; denn ſo oft bei irgend einem Scandal auch ein 
des Judenthums verdächtiger Name genannt mird, läßt er 
dieſen mit durchſchoſſenen Lettern drucken. i 


HAS 
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nanzminiſters aufmerkſam zu machen, welche derfelbe in der Quoten⸗ 
und Reſtitutions⸗Frage gehalten bat. 4 

Nun kommt man von Seite der Regierung und ihrer Anhän⸗ 
ger mit dem Einwande, daß durch die neue Zuckerſteuer uns eine 
Mehreinnahme entſteht, woraus wir in die Lage geſetzt werden, die 
Mehrbelgſtung zu beſtreiten. Allein es iſt eine ſolche Behauptung 
ganz unſtichhaltig; denn ſchon der Abg. Herbſt hat angeführt, daß 
es gerade fo gut möglich wäre, die ungarifche Regierung zu einer 
Zuſtimmung zur Erhöhung der Bierfteuer zu bewegen, und daß. 
wenn aus dieſem Titel eine Erhöhung der Einnahmen entſtünde, 
kein Menſch behaupten könnte, daß die Mehrbelastung, die im ace 
meinſamen Budget entſteht, dadurch wettgemacht würde: denn das 
ſind zwei vermöge ihrer Verwendungsart ganz verſchiedene Punkte, 
die mit einander gar nicht werglichen werden können. (Rufe: Sehr 
richtig!) Die Reſtitutionen bilden Theile des gemeinſamen Budgets. 
ſie vermindern die Zolleinnahmen, und von dieſem Betrage hängt 
die Quote ab. während eine Erhöhung der Zuckerſteuer das eislei⸗ 
thaniſche Einnahme⸗Budget erhöht und ganz und gar nicht geeignet 
ijt, den Nachtheil, der aus einer Veränderung der Neftitutionen ente 
ſtehen würde, irgendwie wettzumachen. (Rufe: Sehr richtig!) 

Es wäre viel beſſer, zu ſagen: Wir ſtimmen aus politiſchen 
Gründen dafür, wir wollen nachgeben, weil wir ein Ende wollen, 
weil wir nicht den Muth haben, den Ausgleich jetzt ſcheitern zu 
laſſen, ſtatt daß man es verſucht, finanzielle Gegenrechnungen aufs 
zuſtellen, die mit der Sache nichts zu thun haben und die öffentliche 
Meinung nur verwirren. (Lebhaſter Beifall. Ich will auf die Ein⸗ 
ſchüchterung nicht weiter eingehen, die Einſchüchterung, daß ein ge⸗ 
ehrter Abgeordneter auffordert, den Ausgleich anzunehmen, damit die 

efürchtung nicht eintrete, daß der Ausgleich, der uns jetzt vorliegt, 
ohne Zuſtimmung der Geſetzgebung beſchloſſen wurde. Das iſt die 
einfache Drohung mit dem Stgatsſtreiche, und es hat hier Niemand 
das Recht. gegenüber den maßgebenden Factoren des Reiches mit 
einer ſolchen, ich möchte faſt ſagen leichtfertigen Drohung (Beifall) dem 
Hauſe gegenüberzutreten. Aber das zeigt eben die Schwäche der Ar⸗ 
gumente und das beſtändige Gefühl des eigenen Wunſches zum 
Nachgeben, um fih immer weiter drängen zu laffen. 

Geſtern hat der Finanzminiſter den Verſuch gemacht, den 
Paſſus bei $. 1 betreffs des zweipereentigen Präcipuums für die 
Militärgrenze zu ſtreichen. Geſtern iſt dieſer Verſuch geſcheitert. Aber 
wenn dieſes hohe Haus die Grenzen ſeiner Nachgiebigkeit überſchritten 
haben wird, ift ſolchen Zumuthungen Thür und Thor geöffnet, wird die 
Regierung fort und fort die ungariſchen Wünſche und Intereſſen 
zum Ausdrucke bringen, und, meine Herren, wer dieſe Bahn eröffnen 
will, dieſe ren der beſtändigen Nachgiebigkeit, ſtimme für den neuen 
Neſtitutions⸗Modus, wer das aber nicht will, der ſtimme für den 
Status quo, (Lauter Beifall und Händeklatſchen.) 

Abg. Dr. Tomaszezuk: In der General⸗Debatte habe ich be⸗ 
reits die Gründe bezeichnet, welche mit zwingender Nothwendigkeit 
die Annahme des Minoritäts⸗Antrages bei $. 2 rechtfertigen, und 
dieſen Gründen mag doch einige Beweisfraft innewohnen, wenn die 
Gegner des Ausgleiches es für nothwendig gefunden haben, bei 
meiner beſcheidenen Stellung dieje Gründe fo energiſch zu be⸗ 
kämpfen; faſt wäre ich verfucht, diefelben für unwiderleglich anzu⸗ 
ſehen, wenn ich bedenke, daß ein ſo ausgezeichnetes Mitglied wie der 
Abgeordnete für Schluckenau meinen Argumenten nicht anders an 
den Leib zu kommen wußte, als daß er willkürlich Theile meiner 
Rede herausgeriſſen hat und denſelben, um fie zu widerlegen, ein 
Bedeutung beilegte, die mir fremd war. Allerdings geſchah dies mid 
einer Geläufigkeit und Gefchidlichien, welche wir an dem Abgeord 
neten für Schluckenau gewohnt ſind und für welche der Volksmund 
den Ausdruck gefunden hat: „Kunſt der Dialektik“. 


ch habe nicht blos behauptet, wie der Abgeordnete für 
Schluckenau hervorhob, daß, wenn eben die neue Modalität zum 
Geſetze erhoben wird, nicht nur des ölterreichiiche Fiscus in keinem 
Nachtheil gegenüber dem ungariſchen Fiscus tritt, ſondern auch daß 
keine Mehrbelaſtung weder der Zucker⸗Induſtriellen, noch der Bevöl⸗ 
kerung eintreten wird, und in dieſer Beziehung erlauben Sie mir, 
den Beweis nadzutragen. Man ſpricht von einer Mehrbelaſtung zus 
nächſt der Zucker⸗Induſtriellen. Kanu das behauptet werden anges 
ſichts des Geſetzes, welches Sie vor einigen Wochen beſchloſſen haben 4 
Dieſes Geſetz bezweckt, daß die Zucker⸗Induſtriellen wirklich das zah 
len, wozu fie bis heute verpflichtet waren. (Zuſtimmung.) Man ſprich 
von einer Erportprämie. Eine Exxortprämie ift von der öſterreichi⸗ 
ſchen Gefeggebung niemals intendir worden, es bat fih bei uns 
etwas ganz Anderes, ein ganz eigenthümlicher Begriff entwickelt, die 
legale Steuerdefraudation. (Rufe: Sehr richtig! x 

an behauptet, die Deputation und die Majorität des Muza 
ſchuſſes wollen nichts, als in der LA WERE den Status qua 
aufrechterhalten. Nun foll aber der Status quo zu Gunſten Ungarn 
geändert werden, folglich, ſchließen tele Herren, muß diefe Aenderun 
eine Mehrbelaſtung der diesſeitigeß Reichshälfte fein. Nun, meine 
Herren, es ift auf die Argumente, Melde ich mir vorzubringen erlaubt 
habe, von Seite des Abg. Dr. Herbft das nicht ſehr ſchmeichelhafte 
Epitheton gebraucht worden, daß m denſelben ein Trugſchluß liege! 
Nun heißt es aber im $. 2 des Zuckerſteuer⸗Geſetzes: „Die Budera 
ftcuer, die bisher bei der Betviebsaameldung entrichtet wurde, wir 
auch künftig entrichtet.“ Dazu konnt aber noch eine zweite Abgabe) 
die in einem richtigen Verhältniſ zu der urſprünglich entrichteten 
Abgabe ſteht und deren Höhe in der Weiſe ermittelt wird, damit 
durch die neuerliche Ahgabe ein eſtimmter Pauſchalbetrag erreicht 
werde, der im erſten Jahre 6 Millionen ausmachen wied. Man 
trachtet alſo die Ungerechtigkeit zu beſeitigen, die beim Export be⸗ 
ſteht, und ift es in dieſem Falle icht gerecht, meine Herren, daß. 
wenn man eine Abgabe eigens zu dieſem Zwecke einführt, um eing 


Das Oberhaus tagt im Mufeum, und man findet aud 
in der That ganz intereffante Mumien dafelbft. Mir wurde 
ganz lila vor den Augen, als ich eintrat, ſo viele Biſchöfe 
ſaßen da. Die Mitglieder ſind, wahrſcheinlich noch ſeit der 
Türkenzeit, außerordentlich ängſtlich, denn Jeder iſt mit 
einem Säbel bewaffnet, und zwar iſt er nicht mit dieſem 
umgürtet, ſondern hält ihn in der Hand oder zwiſchen den 
Beinen, oder ſtützt ſeine Naſe darauf, oder folgt ſonſt einer 
glücklichen Eingebung des Augenblickes. Ihre ſonſtige Tracht 
iſt jedoch nicht kriegeriſch, ſondern die übliche franzöſiſche 
Kleidung. Ob es ſich nicht empfehlen würde, ſtatt der Säbel 
lieber Hinterlader zu verwenden, muß ich dem Urtheile ge⸗ 
wiegterer Fachmänner überlaſſen. Der Präſident machte einen 
ſehr vornehmen Eindruck: er trug das Goldene Vließ um 
den Hals und ſprach durch eine Adlernaſe, und zwar durch 
die ſeinige. Das Haus war faſt ganz leer, ſchien mir aber 
auch ſonſt ziemlich beſchlußunfähig zu ſein. 

Ich habe es auch nicht verſäumt, das Grab des türki⸗ 
ſchen Heiligen Gül⸗Baba in Ofen zu beſuchen. Es befindet 
ſich in der Nähe des Kaiſerbades, und nachdem man hier 
die nothwendigen Waſchungen vorgenommen hat, ſteigt man 
die ſehr ſteil aufwärtsführende Niedermaiergaſſe hinan, ein 
Name, den man bisher noch nicht in ein halbwegs glaub⸗ 
würdiges Ungariſch zu überſetzen vermocht hat. Auf der Höhe 
ſind Weingärten, von wo man zur Linken einen kleinen 
freundlichen Halbmond winken ſieht, auf einer dicken geſchin⸗ 
delten Kuppel, die einen unbedeutenden, ärmlichen achteckigen 
Bau bedeckt. Ein ſchmaler Pfad führt durch einen Weinberg 
zu dieſer Moſchee, aber als ich ihn einſchlagen wollte, theilte 
mir ein vorübergehender Arbeiter mit, die Moſchee ſei ge⸗ 
ſchloſſen. Ich war ſchon willens, umzukehren, als eine Frau 
eilends herankam, die mir erklärte, ſie würde mich zu ihrer 
Freundin, der Gärtnerin, führen, die mir die Moſchee auf- 
fliegen werde. Man habe diefe geſperrt, weil fie meiſtens von 
Damen beſucht worden ſei, die mit ihren Schleppen den 
Staub ſo aufgewirbelt hätten, daß der Beſitzer des Wein⸗ 
berges gefürchtet habe, die Weinſtöcke könnten darunter 
leiden; aber für Herren gelte das Verbot nicht. Ich meinte. 


es fei grauſam, einem Türken, der an die Vielweiberei ge⸗ 
wöhnt ſei, die paar weiblichen Beſuche zu entziehen, aber di 

gute Frau ſchüttelte den Kopf und erwiderte, der Türke fe 
fon todt und könne fih daher des ſchönen Geſchlechtes nich 

mehr freuen, und was ſeine lebenden nächſten Angehörige 

betreffe, nämlich -fie und die Gärtnerin, fo hätten fie nicht 

von den Damen, da dieſe niemals Trinkgeld gäben. 
Nun hielt fie, wahrſcheinltch um den Anſpruch auf 
dieſes Trinkgeld zu motiviren, dem türkiſchen Heiligen 
eine ſchwungvolle Lobrede, webei fie freilich manche Webers 
treibung ſeiner Verdienſte ſich zu Schulden kommen ließ, 
indem ſie ihm beiſpielsweiſe nachrühmte, er ſei ſchon über 
tauſend Jahre todt. Dabei nahm ſie ihre Schürze auf und wiſchte 
ſich die Augen, und als ich ſie zu tröſten verſuchte, daß wir 
ja Alle ins Grab müßten, ob wir nun türkiſche Heilige 
ſeien oder gewöhnliche Sterbliche, ſchluchzte ſie: J bin halt 
dem gnädigen Herrn gar ſo anhänglich. Unter dem gnädi⸗ 
gen Herrn verſtand ſie den türkiſchen Heiligen. Wir langten 
bei der Behauſung der Gärt; 'n an, und von den beiden 
Frauen geleitet, ſchritt ch. „ Meoſchee zu. Die Gärt⸗ 
nerin ſchloß die Thür auf, aver als wir eingetreten waren, 
wurde meine erſte Führerin hier an der letzten Ruheſtätte 
des Heiligen neuerdings von ihren Erinnerungen übermannt, 
und indem ſie tief aufſchluchzte, fragte ſie ihre Freundin, 
ob dieſe ſich noch an jenen Fremden erinnere, der fih von 
dem Grabe nicht habe trennen können und ſchließlich jeder 
von ihnen einen Gulden geſchenkt habe. Die Gärtnerin 
vermochte ſich glücklicherweiſe an den Fall zu erinnern. Die 
Moſchee enthält nichts als leere Wände, die türkiſche Be⸗ 
ſucher mit Gebeten bemalt haben, und drei Felle für Jene, 
die kniend ihr Gebet verrichten wollen. Die Gärtnerin hob 
in der Mitte des Fußbodens einen Deckel von einer kleinen 
Oeffnung auf, dem Grabe Gül-Baba’s, dieſes war aber bis 
an den Rand mit Sand gefüllt. Meine Führerin bückte fih, 
nahm eine Handvoll Sand, und indem ſie ihn mit einer 
raſchen Wendung in meine Rocktaſche gleiten ließ, rief ſie 
mit großer Rührung, die fie vergebens zu ver bergen ſuchte : 
Zur Exinnerung! p 


Serre Y. 
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beſtimmte Ungerechtigkeit zu ` Lëtet: zen, daß damit diejenigen De: 
Mriedigt werden, welche unter Defer Ungerechtigkeit Schaden gelitten 
por, n? Und das iſt nicht blog dei öſterreichiſche, ſondern auch der 
Aungariſche Fiscus. Ich habe der Deoutation gedankt. daß ſie dem 
hohen Haufe bie Möglichkeit gegeben babe, über bie Frage ſelbſt zu 
entſcheiden. Dieſer Dank wurde vom Herrn Abg. Dr. Herbſt in febr 
ée Weiſe zurückgewieſen. 
Der Herr Abg. Dr. Herb heint das Verhältniß zwiſchen 
arlament und Deputation zu be nennen. Uebrigens bleibt er ſelbſt 
Meinem Principe nicht ganz treu, Denn obwol die Deputation nicht 
Das Verhältniß von 70:30 in Mutrag gebracht hat, hat der Abg. 
Dr. Herbſt dem Antrage des Dr. Sturm, welcher dem Deputations- 
foo 70: entfprodjen hat, nicht 3 immt, ſondern dem Schlüſſel 


von 70: 30. Se. Excellenz as weiter gemeint, daß die Gründe, 
welche ich vorgebracht habe, Realen find oder Sophismen. Was 
ie Sophismen betrifft, habe id; diesfalls ſchon erwidert. Was die 
Phraſen anbelangt, wundere ich mich nur, daß fie zu einer fo glän⸗ 
zenden Replik Anlaß gegeben ñ (Rufe: Sehr richtig 

Was die Bemerkungen Úder die Volksſtimme ZA fo iſt es 

Wehr gefährlich, ſich auf die Boltaitimme zu berufen, weil man nicht 
weiß, ob die wahre Stimmung es Volkes nicht durch das Prisma 
der fubjectiven Ueberzeugung jedtodien wird. Wer hat die Gewähr, 
fie richtig darzuſtellen? Allein Sie können ſicher fein, meine Herren, 

aß man damit, was man bier von der Volksſtimme jagt, Stim⸗ 
mung macht. (Rufe: Sehr richtig Ich habe den Muth, über alles 
dasjenige, wofür ich ſtimme, meinen Wählern Rechenſchaft zu geben. 
Wenn aber, meine Herren, die Etimmung erregt wird — und daß 
De erregt fei, darauf wird gicht in dieſem hohen Haufe vielleicht, 
aber anderswo durch Organe, welche mit einzelnen Theilen dieſes 
Hauſes in Verbindung ftehen, bingewirkt (Beifall) — wenn die Er⸗ 
megtheit weitere Wurzeln felgi, dann, meine Herren, werde ich 
Ihnen ſagen, wie die Volksſtm mung ſich geſtaltet. Werden Sie den 
Ausgleich beſchließen, dann merdin die Rufe ertönen: Steiniget fie! 
Verwerfen Sie aber den Ausgleich, dann bin ich keinen Augenblick 
m Zweifel, daß auch die Rufe: Steiniget fie! gegen Sie gerichtet fein 
i erden. (Beifall und Widerſz euch.) 

Glauben Sie, daß eine einzelne Abſtimmung einen Umſchlag 

An der Meinung der Bevölkerung hervorbringen könnte? Da müßte 
auf uns das Gewicht noch andere Sünden lajten, und ich fürchte, 
daß, wenn wir zu Gerichte geben mürden, nicht blos uns die Ver⸗ 
here B treffen würde, die bente für den Ausgleich ſtimmen, 


wé 


ondern daß auch diejenigen zur Wechenichaft gezogen werden, welche 
ins unbeſchränkte Vertrauen dieſes 


a eine längere Zeit hindurch 
en Einfluß auf dasſelbe gehabt 


Parlaments und den unbeicwänl 
aben, (Rufe: Sehr richtig!) 

Ich bin überzeugt, daß wir gothwendige Opfer bringen, und 
wenn Alles, was von den Herren vorgebracht wurde, mir doch einige 
Befriedigung erweckt hat, fo es die Hoffnung, daß diefe Rufe jen- 
feita der Leitha nicht überhört werden, daß ſich die Herren jen⸗ 
feits der Leitha wol hüten neden (Gelächter auf der äußerſten 
Linken), an unſere Bevölkerung mit neuen Anforderungen heranzu⸗ 
treten. Heute find die Opfer noch nicht zu groß. Der heutige Aus: 
déi hat bedeutende Vorzüge, telde die Nachtheile desſelben auf⸗ 
wiegen. und deßwegen, meine Seren, habe ich den Muth der Ueber: 
zeugungstreue, für das Minor. tum des Ausſchuſſes zu ſtimmen. 
abe Beifall und Hände chen 

Berichterſtatter der Minontüt, Ed. Suei, legt zunächſt die 
Schwierigkeiten dar, welche er bei Sue feiner Aufgabe erblidt. 
Dieſelben werden dadurch vermehrt, daß er die Kampfmittel nicht 
benützen könne, die viele ſeiner Sean er beniigten. Wenn der Finanz 
miniſter erwähnte, in folchen ©: +: wie die gegenwärtige fei Die 
Erregung der ſchlechteſte Nather. fo müſſe er erklären, der Sar: 
kasmus fei der ſchlechteſte (Rufe © 

Von welcher Art iſt die die dem Minoritäts⸗ 
Antrage gegenüberſteht? Ic 


D 
rerfebafe, 
nicht von dem confequenten, 
Talentvollen Häuflein von Abgeorumeten, welche vor wenigen Monaten 
die Fahne der Perfonal-Union proclamitien, auch nicht von dem 
Abgeordneten für Krainburg, em gegenüber ich bemerken will, 
daß es nicht die Slaven find, voa yen meine (des Berichterſtatters) 
Geſinnungsgenoſſen die Hand su chen Anſtand nehmen, ſondern 
ihre Alliirten; ich ſpreche von Rednern auf der linken Seite. 

edner wiffe allerdings nicht, ol er auch den Abgeordneten für die 
Egerer Handelskammer zu dieſen 3% rechnen ein Recht habe, da SE ja 
trotz aller heftigen Angriffe geg 1 be u von der Minorität vorgeſchla⸗ 
genen Modus das Amt eines F über die Brannt⸗ 
jmeinfteuer übernommen habe un dadurch gewiſſermaßen die Ab- 
ſtimmung dieſes Hauſes im Siu der Minorität escomptirte. Oder 
— fährt Redner fort — foil e noch erwähnen den von mir ſchon 
genannten hervorragenden Abge 


orbneten, welcher in dieſer Debatte 
funglaußlicherweiſe den Verſuch gemacht hat, ſeine ſchönſten Erfolge 
einem Momente der Aufwallung Sweiszugeben, und welcher, als er 
unter dem Beifalle feiner politiam Gegner ſchloß, feinen trauern: 
den und beftüräten Freunden keinen anderen Troſt ließ, als den, daß 
eine in einem Leben voll patriotiſſer Hingebung geſchmiedete Bürger: 
krone nicht in einem Momente * zerſchmettert werden könne? 

Nein, meine Herren, wenn ‘jemand in dieſem Augenblicke das 
Befriedigung, ia, 5 fage mit Selbſtbewußtſein, das 


Mecht hat, mit 
3 W as welche die Größe der 


Haupt zu erheben, ſo ſind 
gemeinſamen Intereſſen, di 
drüben an das Zuſtandekommen 
vornherein erkennend, der Si uo 
handlungen der Friede fein nme 
deßhalb von vornherein die gre 
gleichſam als Markſteine ihren 
dieſen Männern gehöre, das tech ieh mir nicht zum Verdienſte an 
(vereinzeltes Lachen auf der enge Linfen), ich halte es übrigens 
auch nicht eines Spottes werth. so redne es mir nicht zum Ver⸗ 
dienſte an; denn gerade in eien Wahlkörper wurzeln wol die 
meiſten jener tauſend und ta: ufend Fäden wirthſchaftlichen Verkehrs, 


ber Intereſſen, welche hier wie 
25 Ausgleiches geknüpft ſind, von 
"M daß das Ende der Ver: 
nb nicht der Krieg, und welche 
fen Vergleichsbilder gebrauchten, 
sherzeugungen, Daß ich felbft zu 


welche die eine Reichshälfte mit er anderen verbinden. Und mir 
mußte es klarer als manchem Jollegen vorſchweben, wie außer⸗ 
ordentlich nöthig es i dafs Intereſſen nicht geſtört werden. 
Nichtsdeſtoweniger, hohes Haus Münden Sie mid nicht im Inter⸗ 


eſſe der Minorität bier das führen ſehen, wenn eine Anz 
ſchauung thatſächlich hier Beifall ben würde, welche vom geehrten 
Herrn Abgeordneten für Sader vertreten und ſonderbarerweiſe 
vom Herrn Abgeordneten erer Handelskammer wiederholt 
worden ift, die Zumuthung name daß man auch dort, wo man 
Recht ſieht, nicht fagt: Das Midt, ſondern nur aus politiſchen 
Gründen zuſtimmt, die ich aus den liefſten Grunde meines Herzens 
Zurückweiſe. Nach meiner Zou Debt die Steuer ⸗Reſtitution 
in einem Sufammenhange dee Manipulation mit dem Zoll⸗ 
weſen, in einem hiſtoriſchen, ober nur ſpecifiſch öſterreichiſch⸗ 
‚ungarifchen Bufammenbang: mi der Quote, in einem allge⸗ 

ein natürlichen Zuſammen han aber nur mit der Steuer. 

enn das iit ja doch ganz lar, uk Steuer ⸗Empfang und Steuer⸗ 


Muckel lung mit einander fo pu vn Mebereinftimmung ſtehen, daß 
hen Satz aus dem Deputations- 


zes vollkommen gleichgiltig iſt, 

Berichte der Abgeordnete der ge br Sandelsfammer dagegen citirt. 

Wie boch, iſt die pielgeńi 1 Rohr Ee Nicht nur das Schwan⸗ 
e iſt 


0 


‘Ten der Ziffer iff e? hir Bi) Art der Mehr 
belaſtung; es ifte og, zi 
rt von der € brach ë 


6 


und Wst abgeſehe n von Mehrbelaſtu ng 
u anden, die Geſetzgebung allmälıs 
bereits verſucht hat. Nun ſtellen 
Sie ſich folgendes Exempel vor ` Venn Sie meinen Bericht über 
die Zuckerſtener durchleſen, werden Sie finden, daß ich die Herab⸗ 
ſetzung der Zucker⸗ Neftitution um 37%, kr. per Centner befürwortete. 
Heute würde id) fie um 50 fr, echt um einen Gulden herab⸗ 
ſetzen. Wir würden bei diefer Serabfegung bei einer Ausfuhr von 
1½ Millionen Gentner 1½ Viillionen Gulden weniger zu reſti⸗ 
twiren haben. Bei der Berechnung würde es fih zeigen, daß wir 
dann von den Ungarn beiläufa 3 bis 400,000 fl. weniger be⸗ 
kommen. Sie werden dann jagen, die Mehrbelaſtung iſt jetzt eine 
geringere als früher, und zwar 3 bis 400,000 fl. Sie bekom⸗ 
men aber nicht um Einen Kreu uche in die Steuerkaſſe, weil die 
Zuckerfabrikanten pauſchalirt f Das macht aber nichts. Deß⸗ 
halb behauptet der Herr Abgen: o für die Egerer Handelskammer 
dennoch, daß die Reſtitution uno die Steuer in gar keinem Su: 
fammenbange ſtehen. (Seiterte sit ) 
Die Deputation jelbit ipr ach wiederholt den Wunſch aus, daß 
ofort eine Umgeſtaltung der Steuer eintrete, und wenn wir wirklich 


Zuckerſteuer Fer vorn 
und Ausgleich und alen Nel an 
au beſeitigen verpflichtet iſt und 


KA 
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heuer die Probuctenftener eingeführt und die Prämien bejeitigt hät⸗ 
ten, ſo hätten wir den franzöſiſchen Raffineuren, welche Prämien 
bekommen, ein ungeheures Geſchenk gemacht, unfer Export hätte 
aufgehört, und die Reſtitutions⸗Frage wäre im ungariſchen Sinne 
gelöſt worden, d. h. die Mehrbelaſtung wäre eingetreten. (Rufe: 
Sehr gut!) Es handelt ſich hier, wie überhaupt in der Volkswirth⸗ 
ſchaft, nicht nur um das, was man ſieht, ſondern auch um das, 
was man im Augenblicke nicht ſieht. Glauben Sie, meine Herren, 
daß auf dem Gebiete der Branntwein⸗ und Zucker⸗Induſtrie im 
Laufe der nächſten zehn Jahre die Technik ſtillſtehen werde? Ich 
glaube nicht. Im Jahre 1867 glaubten die Herren in unſerem Vor⸗ 
theile zu wirken. Damals war die Auſchauung, daß die ganze „Juz 
duſtrie ſich nach Ungarn ziehen werde. Auch hier kann Niemand in 
die Zukunft ſehen. Und was folgt daraus, meine Herren? Wenn bei 
einem gemeinſamen kt ſchon die Grundſätze der Beſteuerung 
gemeinſchaftlich ſein müſſen, ſo darf kein Hinderniß vorhanden ſein, 
um bie thunlichſte Beweglichkeit in einem juridiſch fo ſchwierigen und 
fiscaliſch ſo aber: Zweige herzuſtellen. 

ch glaube, daß ſich in den nächſten 10 Jahren die Verhält⸗ 
niſſe dahin geſtalten werden, daß aus der Rübe eine viel größere 
Menge von Zucker erzeugt wird, als heute, weil man aus der 
Melaſſe den ganzen nur möglichen Zuckerſtoff gewinnen wird, daß 
es uns daher noch weit beſſer möglich ſein wird, mit dem ausländi⸗ 
ſchen Rohzucker concurriren zu können. Eine weitere Folge wird 
ſein, daß die Melaſſe⸗Induſtrie zu Grunde gehen und daß der 
Spiritus⸗Export ſeinen Schwerpunkt nach Ungarn verlegen wird. 
Damit wird unbedingt eine Verſchiebung der Reſtitutionen zu unſe⸗ 
ren Gunſten ſtattfinden. Und was wird allen dieſen Erwägungen 
gegenüber eingewendet? Man führt nichts als politiſche Motive an, 
man widerſetzt ſich einer Minderung des Reſtitutions⸗Modus, wei 
dieſer eine Mehrbelaſtung, eine Beraubung, eine Preisgebung des 
Landes ſein ſoll. (Heiterkeit.) Zu ſolchen Reſultaten kommt man, 


2. Juli 1878 Nr. A 
Gegen den Antrag (mit Nein) ſtimmten die Abge⸗ 
ordneten: Aufpis, Bärnfeind, Banhans, Parbo, Bareuther, Boer, 
Bertolini, Blaas, Brader, Brandis, Budig, Giani, Coronini, Demel, 
Dinfil, Dittes, Dubsto, Duchatſch, Dumba, Colbacer, Ganbrlit, 
Fiſcher, Foregger, Fuchs, Furtmüller, Fux, Ganzwohl, Gistra, Graj, 
Granitſch, Greuter, Gubenus, Hallwich, Hammer, Haniſch, Harrant, 
Haſchek, Heilsberg, Heinrich, Held, Herbit, Hermann, Hofer, Hoffer, 
Hohenwart, Holzer, Kaifer, Karlon, Keil, Kellersperg, Klaic, Klepſch. 
Klier, Klinkoſch, Köpl. Kopp, Kronawetter, Kuſy, Landau, Mond, 
Lienbacher, Mang, Meißler, Menger, Meznik, Mildſchuh, Monti, 
Nabergoj, Negrelli, Neumayer, Obentraut, Oberleithner, Oelz, Ofner, 


DEPOT AS 


Pacher, Tone Pawlinowic, Peez, Petritſch, Pfeifer, Pflügl, 
Plener, Portugall, Poſch, Prazak, Promber, S E Rodler, 
Roſer, Rub, Sandner, Saxinger, Schaup, Schöffel. Schönerer, 


Seidl, Seutter, Siegl, Skene, Stern⸗ 
bach, Steudel, Straß, Sturm, Thomas, Umlauft, Valuſſi, Bizen 
tini, Vitezich, Vosnjak, Walterstirden, Weber, Weinhandel, Weiß⸗ 
Starkenfels, Wörz, Wurm, Zaillner, Zallinger, Zeilberger, Zſchock. 
Der Reſt Ge Geſetzes wird hierauf in zweiter 
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iftung der im Reichsrathe vertretenen Königreiche Ce 
r zum Aufwande für die gemeinfamen Angelegenheiten. 2 
fegung der heutigen Tagesordnung. 


Inland. 


Wien, 1. Juni. (Parlamentariſches) Das Ab: 
geordnetenhaus ſetzt Montag die Debatte über die Aus⸗ 
Zunächſt gelangt das Geſetz über die 


meine Herren, wenn man wirt IT tliche Fra 2 EE fort. 
gramm aufnimmt und daraus eine Die, D, made. E a Wi? Millionen-Shuld und das diefe Schuld bes 
hatter Beifall) Man hat im Laufe dieſer Debatte geſagt, daß die RAE ebereinfommen mit der Nationalbank zur Verhand⸗ 


Deputation gleichſam auf der Anklagebank ſitze. Meine Herren, nach 
allen Geſetzen der politiſchen Dynamit war es vorauszuſehen, daß, 
wenn zwei fo gewaltige Staatstórper aneinanderſtoßen, diejenigen 
zuerſt in Erſchütterung gerathen, die an der Spitze ftehen; die 
gierung wurde in erſter Linie zermalmt, die Deputation erſchüttert, 
die politiſchen Parteien geſpalten, und jetzt ſtehen wir vor dem 
Appell an die letzte Inſtanz — vor dem Plenum. (Rufe: Sehr 
richtig!) Und wenn wirklich die Regierung beim Zuſammenſtoße 
nicht die hinreichende Widerſtandsfähigkeit gezeigt hat, liegt nicht 
darin ein kleines Stückchen von Rückvergeltung? Liegt nicht ein 
Körnchen von Schuld an jenen Perſonen, welche ſo oft bereit waren. 
die Regierung zu erſchüttern, und, ſo viel wir wiſſen, niemals bereit 
waren, fie zu erſetzen? (Rufe: Sehr richtig!) 
Welches, meine Herren, iſt aber das Programm, welches wir 
gehört haben? Was foll denn geſchehen, wenn der Antrag der 
Majorität wirklich zum Beſchluſſe erhoben werden ſoll? Ich glaube, 
wir ſollten doch ein wenig über dieſen Tag hinwegſehen und uns 
über die nächſten Geltaltungen, befragen. Zu welchem Reſultat ijt 
denn Abg. Dr. Herbſt gelangt? Zur Weckung des Patriotismus aus 
Gefühl. Und das Mittel dazu, das hat der Abgeordnete der Egerer 
Handelskammer ausgeſprochen: Noch ein Proviſorium. Heiterkeit.) 
Wenn das das Mittel iſt, um den Patriotismus zu erwecken, dann 
bin ich mit meiner Politik am Ende. Ein wirkliches politiſches Pro⸗ 
gramm haben wir nur aus dem Munde des Abg. Grafen Hohen⸗ 
wart gehört, welcher uns geſagt hat: Schließt keinen Bund mit dieſer 
ſtolzen Nation, keine Allianz, denn dieſe Verbindung iſt das einzige 
Hinderniß für unſer Regiment. Wenn Sie dieſem Programme folgen 
wollen, es ſteht Ihnen frei; und wenn Sie nun und mit Recht 
fragen, welches unſer politiſches Programm iſt, dann will ich wenig⸗ 
ſtens für meine Perſon antworten: Ich möchte, daß dieſe Verein⸗ 
barungen, welche Vortheile und Nachtheile für die eine und die an⸗ 
dere Seite enthalten, wie das bei jedem ähnlichen Vertrage der Fall 
iſt, welcher ſo groß iſt und nach meiner Anſicht allein der Billigkeit 
entſpricht, zu Stande kommen. Ich glaube, ſie werden weſent⸗ 
lich beſſer ſein, als das bisherige Uebereinkommen. Und au 
dieſe Art hoffe ich, wenn der Mißton von heute verklungen 
iſt und ſich das Parlament mehr als heute wieder Eins fühlt, wird 
es möglich ſein, auf den Bänken der Regierung ein parlamentari⸗ 
ſches Miniſterium zu ſehen, welches Kraft genug beſitzt. um bedeu⸗ 
tende wirthſchaftliche Fragen, die in der letzten curt niót glücklich 
gelöſt worden ſind, endlich zu einer glücklichen Löſung zu bringen, 
und das iſt eine poſitive und darum gute Politik: nothwendig dazu 
iſt die Annahme des Minoritäts⸗Votums. Dieſes erlaube ich mir 
Ihnen zu empfehlen. (Lebhafter Beifall und Händeklatſchen.) 
Berichterſtatter der Majorität Dr. Beer: Meine Ueberzeugung 
geht dahin, und ich habe ſie ſchon wiederholt ausgeſprochen, daß mit 
der Annahme des Antrages der Majorität keinem Chaos egtgegen⸗ 
gegangen würde. (Sehr gut!) Wenn das hohe Haus für die Anträge 
der Majorität eintreten würde, dann käme es zu neuen Stipula⸗ 
tionen, allerdings auf Grundlage anderer Abmachungen, als die⸗ 
jenigen ſind, welche uns jetzt vorliegen. Das Bedürfniß nach SC) 
ijt in Ungarn ein ebenfo tiefes wie bei uns. Eine entſchiedene Hals 
tung von unſerer Seite kann daher nur von Vortheil ſein. Redner 
polemiſirt ſodann gegen den Abg. Freiherrn v. Scharſchmid und 
fährt hierauf fort: Andere Gründe hat man bier in keiner Weiſe vor⸗ 
gebracht, als Gründe der Billigkeit, des politiſchen Friedens. Ich 
billige dieſe Gründe, allein ich ſehe nicht ein, warum unſere Reichs⸗ 
hälfte, die in dieſer Beziehung ohnebin bedeutende Laſten zu tragen 
hat, auf der andern Seite nicht dieſe Gelegenheit benützen ſoll, um 
das Laſtenverhältniß in beiden Theilen in einer entſprechenden Weiſe 
herzuſtellen, und warum man auf der einen Seite verlangt, wir 
ſollen auf eine Einnahme verzichten, die wir bisher gehabt haben, 
um e Rechnung zu tragen. 
Da ich, wenn ich das Geſammte überſchlage, zu dem Reſultate 
komme, daß wir auf eine beträchtliche Summe verzichten, während 
auf der andern Seite die ungariſche Reichshälfte bei dem Ausgleiche 
ein ziemliches Sümmchen gewinnt, ſo kann ich nicht für den An⸗ 
trag der Minorität ſtimmen und halte die Anträge der Majorität 
für die allein richtigen. (Lauter, anhaltender Beifall.) 
Es wird hierauf zur Abſtimmung geſchritten. 
Abg. Fux beantragt namentliche Abſtimmung über 
den Antrag der Minorität. Dieſer Antrag wird nahezu 
did caba angenommen, 
Der Minoritäts⸗Antrag beſteht in einem Sufabe zu $. 2. Es 
wird daher zunächſt der $. 2 nad den Anträgen der Y) ajorität zur 
Abſtimmung gebracht und mit großer Majorität ange 
nommen. 
Ueber den Zuſatzantrag der Minorität erfolgt 
hierauf namentliche Abſtimmung, und wird derſelbe 
mit 165 gegen 122 Stimmen, alſo mit einer M a= 
jorität von 43 Stimmen angenommen. 
Für den Minoritäts⸗Antrag (mit Ja) ſtimmten die 


ee Se Aleſani, Antonietti, Areſin, Attems, Bartoszewski, 
Baum, Beek, Begna, Blumencron, Bodynski, Bonda, Carneri, 
Ghelmedi, Chlumecky, Chrzanowski, Claudi, Colloredo, Confolati, 


Gi zai ée 


Gzerlawsti, Deſchman. Dormiger, Dürrnherger⸗ Duna: 
i, Dzwonkowski, Colmann, Eichhoff, d'Elvert, Fud, 
rid, Sept, Fürth, Ganahl, Gentilini, Olajer, Gniewosz, 


lung. Sodann folgt die wen e über die vom Herrenhauſe im 
Sinne der beiden Regierungen beſchloſſenen Abänderungen des Bank⸗ 
ſtatutes. Der vom Abgeordneten Dr. Giskra verfaßte Bericht 
über die diesbezüglichen Anträge des Ausgleichs⸗Ausſchuſſes gee 
langte heute zur Vertheilung an die Abgeordneten. Die Abände⸗ 
rungen beziehen ſich hauptſächlich auf die Beſtellung der Vice⸗ 
Gouverneure, auf die Bildung des Schiedsgerichtes und auf den 
Gewinnantheil der beiden Staatsverwaltungen an den Erträgniffen 
der Bank. Der Ausſchuß ſchließt ſich in allen drei Punkten 
den Beſchlüſſen des Herrenhauſes an. Dagegen empfiehlt der 
Ausſchuß, den Artikel 40, welcher den Wirkungskreis der Direca 
tionen regelt, in der urſprünglich vom Abgeordnetenhauſe gewähl⸗ 
ten Faſſung zu belaſſen. Das Abgeordnetenhaus wollte in 


dieſem Artikel den Artikel 25 (über die Befugniſſe des 
Generalrathes) ceitiren um dadurch die Einflußnahme 
des Generalrathes auf die Vertheilung der Bankdotation 


an die we te! Bankplätze und auf die Ertheilung von Crediten 
durch die Direction außer allen Zweifel zu ſtellen. Das Herren⸗ 
Gs hat dieſes Allegat geſtrichen, weil es überflüſſig jet; der 
Ausſchuß bemerkt, superflua non nocent, und beantragt, die 
alte Faſſung wiederher uftellen, Eine Minorität des Ausſchuſſes 
ſtellt den Antrag, ei in dieſem Punkte dem Beſchluſſe des 
eee Dr beizutreten. 


reſtel, welcher ſchon ſeit längerer Zeit krank 
A Ke, deßhalb auch feine außerordentlich pünktliche 
Theilnahme an den Sitzungen des Abgeordnetenhauſes und der 
Ausſchüſſe desselben einſtellen mußte, begibt ſich nunmehr nach 
Teplitz, um dajelbft eine Badecur zu nehmen. Das Abgeordneten⸗ 
haus bewilligte ihm geftern einen dreimonatlichen Urlaub und drückte 
durch die ungewöhnlich feierliche Ruhe bei der Abſtimmung aus, 
wie ſehr es die Krankheit dieſes von allen Parteien ſo ungemein ver⸗ 
ehrten Abgeordneten bedauert. Seine engeren Parteigenoſſen, die 
Mitglieder des Clubs der Linken, richteten heute folgende 
Zuſchrift an Dr. Breſtel: „Die achtungsvoll gefertigten Mit⸗ 
glieder des Clubs der Linken nehmen gelegentlich des von Eurer 
Anlaß, einerſeits ihr aufrichtiges 
Excellenz den Arbeiten des 
ſind, anderer⸗ 


Excellenz angeſuchten Urlaubes 
Bedauern auszuſprechen, daß Eure 
Hauſes durch Ihren Geſundheitszuſtand entzogen 
ſeits aber die Hoffnung und den heißen Wunſch zum Ausdrucke 
daß die ED die Geſundheit Eurer Excellenz 

völlig wiederum herſtelle d Sie recht bald wieder in unſere 
Sad Dr. Nitſche, Schriftführer.“ 


Mitle führe. Dum ba, 
Wien, 1. Juni. (Oeſterreichiſche Delegation.) 


Der Budget⸗Ausſchuß der öſterreichiſchen Delegation zog heute 
Titel im ordentlichen Ere 
gsminiftertums für das 
„Genie⸗ 


zu bringen, 


Abends die noch nicht erledigten 
forderniſſe des Krie 


Jahr 1878 in Verhandlun unächſt wurde Titel 16: 
> d 5,8 mit 2,080,000 fl.; Titel 17: 


mit 346,000 fl.; Titel 18; 
Titel 19: „Ver⸗ 
„Militär⸗Straf⸗ 


und Militär⸗Baudirectionen“, 
„Militär⸗Geographiſches Inſtitut“, 
„Militär⸗Sanitätsweſen“, mit 3,095,000 fl.; 

ſorgungsweſen“, mit 10 Millionen; Titel 20: 
anſtalten“, mit 61,435 fl., und Titel AR „Verſchiedene Aus⸗ 
gaben“, mit 291 000 fl. angenommen. Mit Ausnahme des 
Titels 18, bei welchem ein Abſtrich von 50,063 fl. vorgenommen 
wurde, find dabei durchwegs die Anſätze der Regierung zum Be⸗ 

ſchluſſe erhoben. Ferner wurden die als theilweiſe ewe) ere 
ſcheinenden Poſten wie in der Regierungsvorlage mit 4.100, 2 3 fl 

eingeſtellt. Hierauf kam Titel 7: „Truppenkörper und pel 
meine Truppenauslagen“, zur Verhandlung. Die Regierung 
beantragt, die Summe von 22.281076 fl., d. i. um 198,347 fl. 
als für das Jahr 1877 bewilligt wurde. 


mehr zu räliminiren, 
go: 22,470 fl. für bie 


An dieſem Mehrerfordernifie participiren 
Berittenmachung von 535 Hauptleuten, 73,864 fl. 
in Folge der Einberufung einer größeren Anzahl von Reſerve⸗ 
Officieren zur Waffenübung und 40,219 fl. in Folge der Ein⸗ 
berufung von 15,000 Reſervemännern der Artillerie zur Waffen⸗ 
übung (daher um 7400 Mann mehr als im Vorjahre). Ueber 
die Mehranſprüche entſpann ſich eine ziemlich lebhafte Debatte 
welche damit endete, daß alle dieſe Erhöhungen abgelehn 

Titel 7 wurde ſodann mit 22.117,084 fl. (Abftrid 


wurden. 

163,993 fl.) eingeftellt. Ein weiterer bedeutender Abſtrich 

erfolgte beim Titel 22, „Naturalien⸗ Verpflegung“ der 
d. i. um 731,751 fl. weni⸗ 


Ausſchuß bewilligte 16. 788,000 fl. M 
ger, al8 die Regierung beantragte, und zwar wurden 400,000 fl. 
in Folge der Preisrückgänge bei den Naturalien geſtrichen. 
Schließlich wurde Titel 23, „Mannſchaftskoſt“, mit 12.138,768 fl. 
„Montur⸗ und Bettenweſen as 


(unverändert), Titel 24, 
961 fl.), Titel 25, „Uni 


8.317,000 fl. (Abſtrich von 24, erfwn 


Sos, Goludjorośi, Gomperz, Grocholski, Groß, Haaſe, Sadelbera, Auslagen“, mit 4.468, 143 fl. (Abſtrich von 77,090 . Titel 
Salta, Haller, Handel, Hausner, Heinz. Hippoliti. Hönigsmann. 26, „Remontirung“, mit 1,429,448 fl. (Abſtrich von 83,777 fl.) 
Hopfen, Horodyski, Horſt, Hotſchevar, Jsbary, Janowski, Jaſinski.] und Titel 27 Unterofficiers-D ienftespräntien“, mit 1 900,000 fl. 
Jaworski, Jeniſon, Juzyezynski, Kabath, Kallir, Kalnoky, Z ok Hiemit iſt das Ordinarium. des 


Kielmansegge, Kinsky, Kochanowski, Konopka Korb sen., Kotz, 
walski, Kozlowski, Kraſicki Johann, Rrafidi Joſeph, Krynidi, 
gunowicz, Krzyzanowski, Kube Guido, Kuranda, Kutſcherg, Langer, 
Leinner, Leprowski, Liebieg, Liubiſſa, Lumbe, Makowitz, Mannsfeld, 
Mayer, Mendelsburg, Mieroszewski, Miſes, Moritſch, Naumowicz, 
Neumann, Neuwirth, Niſchelwitzer. Nitſche, Oppenheimer, Pauer, 
Pawlikow, Berger, Petrowicz, Petruszewiez, Pillersdorff, Pino, 
Pirquet, Planck, Poche, Poſſelt, Pretis, Renney, Richter, Rieſe, 
Ritter, Ruczka, 1 Rylski, Salm, Sandrinelli, Scharſchmid, 
Schier, Schürer, Schwab, Seidemann, Spens, Steffens, Stöhr, 
Stradi, Streer, Stremayr, Styrzza, Sueb Eduard, Sueß Friedrich. 
Suppan, Suttner, Szwebzidi, Terlago, Teufel, ‘Sheumer, Thurn, 
Tomaszezuk, Tyskiewiez, Uiejsti, Vidulich, Wächter, Waldert Wanka, 
Wedl, Weeber, Wegſcheider, Weigel, Weiß Wickhoff, Wildauer, 
Winkler, Wittmann, Wladek, Wolfrum, Wolski, Woyngrowicz, 
Redtwik, Siemialforwsti 
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Oase angenommen, 
riegsbudgets erledigt. 
— (Ungarijde Delegation.) Heute um 5 Uhr hielt bie 
We Delegation eine Plenarſitzung. Die gemeinſame Regierung 
war vertreten durch General Maywald, Vice: Admiral Pöck 
Sections⸗Chef Baron Drezy, die Hofräthe Gaal und Merey. Von 
den ungariſchen Miniſtern waren Tisza, Szell und Wenckheim 
anweſend. 
Baron Orczy legt zwei Regierungs 
eine Vorlage des gemeinſamen Ministeriums, womit bie Ergän. 
zung des Artikels 3 des Entwurfes der Delega: 
tions⸗Beſchlüſſe zum gemeinſamen Budget für das 
Jahr 1878 in Antrag gebracht wird, und eine zweite über die 
Unterſtützung der bosniſchen Flüchtlinge. Gifter 
wird dem Finanz⸗Ausſchreſſe, dem Auswärtigen zugewieſen 
Abendblatte mitgetheilt.) 


zvorlagen vor, und zwar 


letztere 


(Wir haben die beiden Vaclagen im 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


O. k. Prezydent Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie, zamianował woźnego 
urzędu hipotecznego e. k. Sądu krajowego w 
Krakowie, Roberta Etgensa, kaneelistą 
przy e. k. Sądzie obwodowym w Rzeszowie. 


NIEURZEDOWA 


Iwów, dnia 3 ezerwca. 


CZĘŚĆ 


— 


W parlamencie angielskim ocze- 
kiwane jest codziennie oświadczenie 
rządu w sprawie porozumienia, które 
przyszło do skutku między Rossyą a 
Anglią. Może już w chwili, kiedy u- 
wagi te nasze pójdą pod prasę, po- 
da nam telegraf treść spodziewanych 
wyjaśnień — dotąd jednak nie mamy 
żadnych innych wskazówek prócz ko- 
munikatu w londyńskim Globe. Szeze- 


- gólom, podanym przez ten dziennik, 


nie zaprzeczono dotąd z żadnej stro- 
ny, przeciwnie istotna treść ich zna- 
lazła potwierdzenie pośrednie z bar- 
dzo poważnych źródeł, i możnaby 
nawet przypuścić, że jeśli doniesienie 
Globu nie obejmuje wszystkiego, to 
podaje przecież szkielet układów an- 
gielsko-rossyjskich. 

Czytelnicy nasi przypomną sobie, 
że zapisując na tem miejscu pierwszą 
wieść wiarygodniejszą 0 pomyślnym 
rezultacie missyi hr. Szuwałowa, „wy- 
razilismy zdanie, że rezultat ten osia- 


gnięty być mógł nie skutkiem jedynie 
ustępstw rossyjskich, ale w drodze 
równie wielkich a może stosunkowo 
znaczniejszych jeszcze koncessyj gabi- 
netu angielskiego. Przypuszczanie na- 
sze nie było mylne; Anglia istotnie 
| posunęła się na drodze ustępstw bar- 
| dzo daleko, tak daleko, że wiadomość 
podana przez Globe zdumieniem prze- 
jęła jednych, rozczarowaniem drugich, 
a wszystkim przypomniała znane przy- 
słowie: Parturiunt montes... 

Już pozawczoraj w innej rubryce 
naszego pisma pokrótce scharaktery- 
zowallsmy ten niespodziewany kom- 
promis, który po tylu rodomontadach 
bankietowych, po takim szczęku sza- 
bel i po tak walecznych i wielkich 
słowach musiał być niespodzianką dla 
całej Europy. Skwitowano się gładko 
między Londynem a Petersburgiem. 
Pogróżki były równie groźne, zbroje- 
nie równie straszliwe, programy rów- 
nie bombastyezne — i upokorzenie 
zupełnie równe w rezuliacie. Rossya 
spuściła wiele niezawodnie — ale An- 
glia, jak to mówią, poszła już napraw- 
de „krakowskim targiem“. Magnific 
peace, ów pokój wspaniały, trochę mi- 
zernie wygląda z bliska, a tryumf an- 
gielski, jeżeli o nim może być mowa, 
jest wprawdzie istotnie bardzo tani, 
ale nie wart też więcej, niż kosztuje. 

Warunki kompromisu znane są 
już dobrze naszym czytelnikom, a zna- 
czenie ich jest tak jasne, że wszelki 
obszerniejszy komentarz byłby zupeł- 
nie zbyteczny. W Europie bardzo mało, 
w Azyi nie więcej. I to właśnie zdu- 
miewać musi, że właśnie w Azji, 


gdzie zdawał się spoczywać główny; 


punkt ciężkości interesów angielskich, 
tak małym kosztem udało się Rossyi 
okupić zgodę Anglii. Batum, o którego 
aneksyi markiz Salisbury jeszcze nie- 
dawno w okólniku swym niemal sły- 


szeć nie chciał, nie będzie uważane 
przez Anglię za casus belli. Gabinet z 
St. James powiada tylko, że to bardzo 
nieładnie ze strony Rossyi, iż upie- 
ra się przy tym porcie. ale na tym 
delikatnym wyrzucie kończy się cała 
kia Bajazyd zostanie przy Tur- 
cyi, ale zato prowincyę Kotour za- 
bierze Persya, a dla Turcyi zapewne 


wcale obojętną jest rzeczą, do kogo 
przegrywa, kiedy przegrać musi. Dal- 
szemu posuwaniu się Rossyi w głębi 
Azyi, stawia Anglia granicę — mo- 
ralna... i żąda gwarancyi tak silnej, 
jaka jest niezawodnie — przyrzecze- 
nie, choć doświadczenia w kwestyi 
Khiwy popsuły trochę kredyt podo- 
bnych przyrzeczeń. 

O europejskim Wschodzie mówić 
nawet nie warto. Północna Bułgarya 
ma być wprawdzie „europeizowana* 
przez Europę, a południowa nie będzie 
jeszcze na razie księstwem udzielnem, 
ale okupacya rossyjska Bułgaryi pół- 
nocnej pozostaje kwestyą otwartą, a 
południowa Bułgarya ma otrzymać 
organizacyę, która zagadką jest dla 
nas. Będzie to niby prowincya turecka 
iz gubernatorem chrześciańskim na 
| czele rządu, ale tureckie wojska mu- 
szą ją opuścić, i nie mogą wrócić do 
niej nigdy. Nie wiemy, czy Tureya 
zyska eo na takiej prowincyi, w któ- 
| rej nie może stanąć stopa jej żołnierza. 
i 


Aby się posłużyć konceptem Lichten- 


berga, będą to dla niej okulary bez 
oprawy, w których tylko szkieł bra- 
kuje. ... 


| Zachodzi teraz tylko pytanie, kogo 
| ucieszy ten kompromis? Kto zań bę- 
dzie wdzięczny Anglii? Najpierw mo- 
[ze ona sama sobie. Wątpimy, aby tak 
było. Dla liberalnego stronnietwa i 
tego za dużo, dla partyi wojennej zbyt 
tego mało. Tureya nie ma najmniej- 
szego powodu do wdzięczności — dla 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza, 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi w Paryin 
wyłącznie ageneya p. Adama, Carrefour de la Croix 
Rouge 2. 


z bardzo 
małemi wyjątkami zachował całą swą 
fatalność, całe znaczenie stanowczej 
klęski. Więc moze Rossya? Mimo tak 
pomyślnego rezultatu, Rossya nie za- 
¡pomni nigdy Anglii trudności, jakie 
jej stawiła, nie zapomni jej upoko- 
rzenia, jakiem mimo korzystnego re- 
zultatu misya Szuwałowa była istotnie 
do pewnego stopnia. Austrya, najbli- 
żej interesowana w kwestyi wscho- 
dniej, nie ma powodu być wdzięczną 
Anglii, tak jak nie ma powodu gnie- 
wać się na nią. Anglia nie wciągnęła 
w swój układ interesów austryackich, 
bo nikt jej o to nie prosił, bo nie 
miała do tego prawa — a że ich nie 
naruszyła w niczem, to ani zasługa 
wobec Europy, ani tytuł do wdzięcz- 
ności Austryi. 

Pomińmy jednak widoki speeyal- 
ne pojedyńczych mocarstw, intereso- 
wanych w kwestyi wschodniej, i o- 
baczmy, jak się kompromis przedsta- 
wia z ogólnego europejskiego punktu 


w Otóż Europa równie naj- 
| 


E traktat san - stefański 


mniejszego nie ma powodu być zań 
wdzięczna lordowi Beaconsfield. Ofiar- 
ność jego i pojednawczość chwalebna 
tym razem pozostanie bez skutku. Kom- 
promis angielsko-rossyjski usuwa mo- 
że powód do wojny między temi dwo- 
ma mocarstwami, ale niczem nie przy- 
czynia się do załatwienia kwestyi 
wschodniej, nie toruje nawet drogi te- 
mu rozwiązaniu, nie upraszcza samej 
kwestyi, nie zmniejsza jej trudności. 
Pozostaje wszystko do zrobienia; zmniej- 
Sza sie może drażliwość stosunku mię- 
dzy dwoma uczestnikami  kopggesu, 
ale samo zadanie kongresu półÓstało 
nieuszczuplone, takie wielkie i takie 
trudne, jakie było przed kompromi- 
sem. I dlatego też nie należy się łu- 
dzić, jakoby kompromis między Anglią 
a Rossyą był już połową rozwiązania. 
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Szkice z paryzkiego bruku 


II. 
Wiwandyerka. 


Kto wezesnie zrana, prawie o pierw- 
szym brzasku dnia wychodzi na ulice Pary- 
ia, temu nieraz zdarzy się w okolicy tar- 
gowisk, w miejscach, gdzie się budują nowe 
domy lub w pobliżu wielkich fabryk, zoba- 
czyć pod murem mały stoliczek a na nim 
dość duże blaszane naczynie, z którego nie- 
młoda zwykle kobieta nalewa robotnikom fi- 
lizanki czarnej kawy z koniakiem. 

Jest to drobna, niedawno wprowadzo- 
na gałęź przemysłu, ale coraz bardziej upo- 
wszechnia się i zasługuje na poparcie, bo 
choć w szczupłej sferze przykłada się do do- 
bra klasy robotniczej. 

Zamiast wejść do szynku, wychylać kie- 
liszki wódki i marnować pierwsze chwile 
dnia, który w razie napotkanej pokusy nie- 
raz cały strawiłby na pijatyce. robotnik fili- 
ankg czarnej kawy bardzo się dobrze uspo- 
sabia do swojej pracy. Kawa z rana szeze- 
gólnie jest napojem przyjemnym, lekko pod- 
niecającym , który umysłowi daje wesołe u- 
sposobienie a członkom skłonność do czyn- 
nego ruchu. Cukier dodany do kawy jest ma- 


teryałem wpływającym na oddychanie a gar- ji zginął w Sekwanie przez zatopienie się sta- | zakładzie 


bnik zawarty w kawie podnieca trawienie i 
wzmacnia. Im bardziej używanie kawy upo- 
wszechni się w fabrykach i warsztatach, tem 
mniej spotykać będziemy pijanych na uli- 
cach. 

Wiwandyerka cywilna, bo tak ją na- 
zywają robotniey, odznacza się zwykle wzo- 
rową czystością. Jej blaszany saganek błysz- 


czy się, jakby dziś wyszedł ze sklepu; ubra- 
nie kawiarki skromne ale w niezem nie za- 
niedbane, serwetki, któremi obciera filiżanki, 
białością śniegby zawstydziły. Większą część 
tych wiwandierek stanowią wdowy robotni- 
ków, zmarłych wśród ciężkiej a poczeiwej 
pracy Dawni koledzy męża zbierają między 
sobą składkę, aby biednej wdowie sprawić 
potrzebne sprzęty i stanowią dla niej pierw- 
szy zawiązek klienteli, która się coraz zwię- 
ksza przez znajomych i przyjaciół i ułatwia 
jej wychowanie i wyżywienie rodziny. 

Ale cofnijmy się do początków tego dro- 
bnego przemysłu. 

Przypadek pozwolił nam poznać pierw- 
szą wiwandyerkę cywilną, która najwięcej 
przyłożyła się do upowszechnienia czarnej 
kawy między klasą robotniczą. Ta kobieta 
żyje dotąd, ale od czasu ostatniej wojny już 
nie sprzedaje gorącej kawy. Zaczęła ona swój 
zawód jako wiwandyerka pułkowa w Afry= 
ce, w kilka lat po zdobyciu Algieru. Wró- 
ciła później do Paryża ze swoim mężem, 
starym dymisyonowanym sierżantem, który 
wkrótee potem umarł, zostawiając jej jednego 
syna. Rzecz dziwna, to dziecię starego Zol- 
nierza i wiwandierki, zrodzone w koszarach 
i wychowane w obozach, z wielkiem zmar- 
twieniem matki, okazywało nieprzezwyciężo- 
ny wstręt do wojennego rzemiosła. Przy lo- 
sowaniu za dojściem do lat, chłopak wycią- 
gnął szczęśliwy numer, zwalniający go raz 
na zawsze od służby wojskowej, ożenił się 


H 


itku wraz ze swoją żoną i siostrą. Zostawił 


dwoje bliźniąt, chłopeów, a po siostrze jego 


żony została także sierotka , dziewczynka. 
Stara wiwandierka dowiedziawszy się 

| o tym smutnym wypadku, powiedziała z stoi- 

ieką rezygnacją: 

! — Już to tak było napisane. Nie chciał 

*igé w ogień, zginął od wody! 


| I postanowiła wychować trzy sieroty. 
| Podała prośbę o pozwoleme przedawania wód- 
ki i przekąsek w koszarach, ale regulamin 
sprzeciwił się temu stanowczo. 

— Ponieważ nie muge być wiwan- 
dyerką wojskową — powiedziała sobie — 20- 
stanę wiwandyerką cywilną. Natura ciągnie 
wilka do lasa. 

Przyszło jej na myśl przedawać gorącą 
| kawę robotnikom ; w parę dni przedstawiła 
| się w swoim dawnym mundurze wiwandyer- 
| ki w pewnej wielkiej fabryce i znalazła wiel- 
| kie powodzenie, szczególnie u dawnych żoł- 
i nierzy, którzy słażyli niegdyś w Afryce, bo 
f dodać tu wypada , że używanie czarnej kawy 
| z rana przyszło do Francyi z Algieryi, gdzie 

tego zwyczaju nabywali służący tam Zolnie- 
rze, jak równie bardzo dziś upowszechniony 
| ve Francyi zwyczaj używania wśród letnich 
npałów za napój zimsej wody z dodaniem 
czarnej kawy. Napój ten nawet nosi nazwę 
Mazagran, od miasta algierskiego, sławnego 


mii franeuskiej. 

Nasza wiwandyerka dostała od swoich 
klientów, których liczba zwiększała się z dniem 
| każdym , przydomek Mere Moustache 


D 


i Wychowała poezeiwie wszystkie tray 
į sieroty. Marynka miała szesnaście lat w r. 
11870, a dwaj bliźniaki lat ośmnaście. Ma- 
rynka, bardzo ładna, bardzo miłego chara- 
kteru, pracowita, umieszczona w znacznym 
szycia bielizny, była radością i 
| szczęściem starej wiwandyerki. Dwaj chłopcy, 
i bliźnięta, z wielkim smutkiem babki, która 
marzyła, że ich zobaczy z oficerskiemi szli- 
‚ fami, tak samo jak ich ojciec nie okazywali naj- 
mniejszej skłonności do życia wojskowego. 
Obaj byli dobrymi chłopeami , porządnymi 
Í robotnikami, ale ilekroć babka mówiła im, 
żeby się zaciągnęli dowojska, odpowiadali : 


jednym z świetnych czynów wo,ennych ar- 


jeżeli nie wyciągniemy złych numerów, to 
pozostaniemy w domu, wyjąwszy w tym razie, 
gdyby Francya potrzebowała wszystkich swo- 
ich synów. 

Stara wiwandyerka zasmucona, odcho- 
dziła wtedy, mrucząc gniewnie: 

— A to licho nadało, że też w moim 
rodzie same baby, ani jednego wojaka |... 

Ale pewnego dnia dowiedziała się od 
Marynki, że dwaj bracia są w niej zakocha- 
ni i to zapewnie odejmuje im ochotę do 
wojaczki. 

— A no, to wybierz którego chcesz, 
pójdź za niego, a wtenczas drugi z rozpaczy 
pójdzie do wojska, i zostanie w końcu je- 
nerałem.... 

Ale jak wybrać między tymi dwoma 
braćmi, którzy podobni byli do siebie jak 
dwie krople wody, pracowali w jednym za- 
wodzie jako rysownicy . szali i kobierców, 
ieli jednakowy zupełnie charakter i jedną 
uiiłość w sercu. Marynka obu zarówno ko- 
chała... 

Ale rzecz nie cierpiała zwłoki; dwaj 
bracia odgadli wzajemnie swoją miłość i bab- 
ka zauważyła, że niekiedy spoglądali na sie- 
bie wzajemnie gniewnem okiem. 

Wtem wybuchła wojna, a wkrótce po- 
tem Paryż został oblężony. Pewnego wieczo- 
ra stara wiwandyerka po naradzie z Maryn- 
ką odezwała się do swoich wnuków. 

— Słuchajcie, moje zuchy! Obaj chcie- 
libyście zyskać serce i rękę Marynki, ale to 
nie dość; trzeba na nią zasłużyć. Zaciggnij- 
cie się do jednej kompauii, żeby mieć równe 
zupełnie szanse. Który pierwej zdobędzie 
krzyż i oficerskie szlify, ten ją dostanie. 
Zwesztą dziś nie czas na romanse, dziś trze- 
ba bronić kraju. Po wojnie Marynka odda 
"rękę waleczniejszemu. Naprzód, marsz! 


— Jeżeli los przeznaczy nam służbę 
wojskową, poddamy się jego wyrokom, ale 


z gł 


nie należy do dyskussyi szczegółowej. 
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Przeciw wnioskowi mniejszości 
wali: Auspitz, Bürnfeind, Banhans, Barbo, 
Bareuther, Beer, Bertolini, Blaas, Brader, 
Brandis, Budig, Ciani, Coronini, Demel, 
Dittes, Dubsky, Duchatsch, Dumba. 
cher, Fanderlik, Fischer, Foregger, f 
Furtmüller, Fux, Ganzwohl, Giskra, 1255 
Granitsch, Greuter, Gudenus, Hallwich, en 
mer, Hanisch, Harant, Haschek, Heils rie 
Heinrich, Held, Herbst, Herman, Hofer, Keil 
fer, Hohenwart, Holzer, Kaiser, u dy 
Kellersperg, Klaiez, Klepsch, pus L da , 
Kópl, Kopp, Kronawetter, BT; an Se 
Latzel. Lienbacher, Magg, Meissler, Menger, 
Meżnik, Milezuch, Monti, Nabergoj, Negrelli, 
Neumayer, Obentraut, Oberleithner, Oelz, Of- 
ner, Pacher, Panowsky, Pawlinowicz, Peetz, 
Petritsch, Pfeifer, Pflügl, Plener, Portugali, 
Posch, Prażak, Promber, Proskowetz, Rodler, 
Roser, Russ, Sandner, Saxinger, Schaup, Schöf- 
fel, Sehönerer, Schrank, Schrems, Schrom, 
seidl, Seutter, Siegl, Skene, Sternbach, Steu- 
del, v. d. Strass, Sturm, Thomas, Umlautt, 
Valussi, Vieentini, Vitezicz, Vośniak, Wal- 
terskirchen, Weber, Weinhandel, Weiss v. 
Starkenfels, Wörz, Wurm, Zaillner, Zallin- 
ger, Zeillberger, Zschock. ; 

Z koła polskiego się usunęli od głosowania: 
Bene (włościanin u którego to stało się juź 
regułą), Cienciala, Kaczała, Skrzyń- 
ski i Smarzewki; nieobeeni zaś byli: Go- 
lab, Golejewski i Sanguszko. 

` Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 45. 
Następne w poniedziałek. 


Fuchs, 


Podajemy poniżej znakomitą mowę JH. 
p. ministra skarbu bar. de Pretis, mia- 
ną podezas obrad Izby deputowanych Rady 
państwa nad przedłożeniem ugodowem w 
kwestyi kwot i restytucyi, z opuszczeniem 
pierwszej jej części, którą podał już nasz 
stały sprawozdawca parlamentarny. Po na- 
cechowaniu sytuacyi politycznej p. minister 
przeszedł do s-mego przedmiotu i mówił jak 
następuje: 

„Pierwsza kwestya, która nas zajmo- 
wała, była sprawa kwot. Powtarzam co już 
powiedziałem w komisyi: „Jest to wiekopo- 
mną zasługą tych mężów . stanu, którzy w 
r. 1867 byli po raz pierwszy powołani roz- 
wiązać to trudne zadanie, że zestawili stosu- 
nek, który choćbyśmy grupowali rozmaicie i 
brali jakikolwiek punkt wyjścia, musimy u- 
znać za trafny w przybliżeniu. Kto czytał 
rozprawy deputacyi z r. 1867, kto śledził 
gorliwie mozolną pracę, która znalazła wy- 
raz w sprawozdanin o czynnościach deputa- 
eyi z r. 1877, musi przyznać, że nie podobna 
otrzymać całkiem akuratnych, niezachwia- 
nych zestawień rachunkowych. Stosownie do 
tego, czy wybierzemy dochody brutto, czy 
netto, czy weźmiemy to lub owo źródło do- 
chodu — a przy wszystkich tych czynnikach 
odgrywa zawsze pewną rolę indywidualaa 
dowolność — otrzymamy zawsze stosunek, 
który będzie obracał się między 69 a 70, 
między 80 a 81. A ponieważ niepodobna o- 
trzymać cyfr całkiem ścisłych, ponieważ nie- 
podobna zestawić matematycznego dowodu 
ścisłości jakiejkolwiek formułki, przeto mnie- 
mam, że leżało to tak w interesie spokojnego 
rozwoju, jako też w interesie obu części Mo- 
narchii, zatrzymać kwoty przyjęte w r. 1867; 
niepodobna bowiem przytoczyć powodów, 
niezbitych powodów, dosadnich argumentów, 
któreby przemawiały za zmianą cyfry w ten 
lub ów sposób, a spór, który prawdopodobnie 
byłby zawzięty, nie byłby żadnej stronie przy- 
sporzył zwycięstwa. Tym sposobem nawig- 
zano kwestyę zasadniczą w przypuszezeniu, 
że w innych częściach ekonomicznej ugody 
poczynione będą wzajemne ustępstwa w 
myśl przypuszczeń zawartych w ugodzie z 
r. 1867. Tu, moi panowie, muszę przypo- 
mnieć wam punkt wyjścia rokowań. Nie cheę 
zastanawiać się nad tem, czy metoda wypo- 
wiedzenia traktatu cłowego i handlowego 
była szczęśliwą, czy wogóle było to dobrze 
wstawiać do elaboratu z r. 1867 prawo wy- 
powiadania ugody i to z terminem krótkim 
Nie wchodzę w to, powiadam; prawo wypo- 
wiadania istniało, a kto zrobił użytek z te- 

o prawa, temu nie można robić zarzutu. 
Nie podobna było sprzeciwiać się temu z 
stanowiska prawa pisanego, tudzież z stano- 
wiska dotrzymywania traktatu. Ale nie wa- 
ham się powtórzyć, co już powiedziałem nie- 
dawno przy innej sposobności: Mam to prze- 
konanie, że nie znajdzie się nikt, ktoby chciał 
wziąć na siebie odpowiedzialność za to, iż 
przez przedwczesne wypowiedzenie wywołał 


„cały szereg walk i trudności, jakich jesteśmy 


świadkami od półtrzecia roku. 

Jakież były pierwotne pretensye? Mu- 
szę je wyliczyć w celu jasnego przedstawie- 
nia rzeczy. Pierwotnie domagano się praeci- 
puum w kwocie 4 milionów przy podatku 
konsumcyjnym, zniżenia taryfy w miarę 5 
procentowego cła wartościowego i naprawy 
restytucyjnej. Przypomnijcie sobie panowie, 


głoso- | być załatwioną. 


Dinstl, 
Edlba- 


traktatu cłowego: Aa 
{ astapilo w takim czasie, iż trwa- 
e byłoby upłynęło o rok 
| weześniej niż ugoda co do kwot. Od samego 
oczątku trzymaliśmy Się tej zasady, że cała 
ugoda ekonomiezna powinna równocześnie 

Wobec wszystkich powy- 
| żej wyliezonyelt pretensyj zachowywaliśmy 
| się biernie, albowiem wtedy tylko, gdy 
wszystkie kwestye razem wziąwszy, t. j. 
wtedy gdy kwestyą kwot, kwestya traktatu 
cłowego i handlowego, kwestya podatkowa i 
| kwestya bankowa; zostaną załatwione, wtedy 
tylko można było w należytem ocenieniu 
| obopólnych interesów, w należytem ocenie- 
| niu czynienia i przyjmowania ustępstw, osg- 
| dzić, czy tę lub ową koncesyę może poczy- 
nić ta lub owa strona, czy nie. I o tyle też 
ma słuszność JE. deputowany dr. Herbst, że 
była chwila, w której zajęliśmy stanowisko 
odporne w kwestyi restytueyi. Nie mogliśmy 
się zgodzić na to, ażeby na podstawie $. 11 
| traktatu clowego i handlowego doznała kwe- 
| stya restytucyi zmiany, dopóki nie było pe- 
| wności, że wszystkie przedłożenia ugodowe 
| zostaną szczęśliwie rozwiązane. Dopiero pó- 
¿niej nastąpiło rzeczywiste wypowiedzenie 
traktatu cłowego i handlowego. Nie było to 
tak, jak tu wczoraj twierdzono, ze zagrożo- 
no nam tylko wypowiedzeniem traktatu cło- 
wego i handlowego i że z obawy przed tą 


groźbą wdaliśmy się w rokowania; prze- 
ciwnie, traktat cłowy i handlowy zo- 
stał istotnie wypowiedziany; ale został 


wypowiedziany nie z powodu restytucyj, lecz 
w związku z inną kwestyą, o której później 
pomówie. Teraz, jak to panom wiadomo, nie 
ma mowy o praecipuum podatku konsumeyj- 
nego, nie ma także mowy o zniżeniu taryfy 
cłowej w takim sensie, o jakim wspomnia- 
łem powyżej, i mniemam, że potędze argu- 
mentów, które przytoczyliśmy, powiodło się 
przekonać obie strony, że na drodze poprze- 
dnio obranej nie podobna skutecznie rozwią- 
zać tej kwestyi. A teraz zapytacie zapewne 
panowie: Dla czegoż nie pozostać poprostu 
przy status quo? Ale o jakimże stałus quo 
mówią ei panowie, którzy go nagle stawiają 
jako najwyższy cel? Czy mówicie panowie o 
status quo z roku 1867, czy też o status 
quo z r. 1876? Czyż to my chcieli zatrzy- 
mać status quo? Czyz nie stawialismy żad- 
nych żądań? Czyż nie podnieśliśmy w r. 
1874 rozmaitych pretensyj ? I czyż nie poru- 
szono po raz pierwszy w tej tu wys. lzbie, 
że należy wypowiedzieć istniejące traktaty 
ełowe i handlowe ? (Słuchajcie!) I czyż nie 
wezwano tu rządu, ażeby przedłożył taryfę, 
któraby stanowiła jednakową podstawę dla 
wszystkich traktatów? (Głosy: Bardzo do- 
brze!) Nie mówię tego w zamiarze zrzuca- 
nia winy na kogokolwiek, albo robienia komu 
zarzutu; przeciwnie, przyznaję, że te preten- 
sye były całkiem słuszne. Ale jeżeli ktoś do- 
magał się czegoś podobnego, nie może dzi- 
siaj domagać sie status quo. I jakiego status 
quo? Cay dzisiejszego, czy 2 r. 1867, czy 
z r. 1875? A i pomiędzy temi stałus quo 
jest jeszeze długi szereg rozmaitych innych 
status quo. 

Tutaj p. minister przytacza interpela- 
cyę, domagającą się od rządu spiesznego u- 
łożenia powszechnej austryacko - węgierskiej 
taryfy clowej — interpelaeye, wniesioną dnia 
30 października 1874 r. a podpisaną wlaśnie 
przez głównych antagonistów dzisiejszych rządu 
w sprawie restytucji, t. j. przez pp. dep. 
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było na rękę drugiej stronie interesowanej ? i znalazł gotowych do tego ludzi w Belgra- 
Mniemam, że nie; wątpię, ażeby kto mat: dzie, Semendryi. Jagodynie, Czupryi, Kragu- 
odwagę wypowiedzieć taką zasadę. | jewaczu i Szabaczu. Ponieważ jednak polity- 
A teraz przystępuję do ceł finansowych. i ezne i militarne władze wszędzie o tem 
Są one zawarte w taryfie, a wskutek uchwały | wiedzialy, wiee rokosz nie mógł sie udać, 
tej wysokiej Izby, do której przystąpił rad Wybuchł on tylko w Topoli w jednej kom- 
części rząd węgierski, wypadły one mniej | panii kragujewackiego batalionu w chwili, 
wysoko, niż to proponował rząd. Wstawiono gdy armia serbska wyruszyła na drugą wy- 
te cla w interesie fiskalno-skarbowym obu | prawę przeciw Turkom. Rokoszanie zostali 
części Monarchii, a nasz interes wymaga, jednak schwytani, rozbrojeni i wtrąceni do 
aby nie zaniedbywać fiskalnych interesów | więzienia w  Arandżełowaczu. Zaraz na 
węgierskich, Węgry bowiem przyczyniają się | pierwszem przesłuchaniu opowiedzieli uwie- 
do oprocentowania naszego długu państwowe- į zieni cały przebieg rzeczy a skutkiem tego 
go, a kredyt nasz wymaga tego, ażeby kredyt ; rozpoczęto militarno-sądowe śledztwo prze- 
węgierski był podtrzymany. Są to fakta, 2|ciw wszystkim sprawcom sprzysieZenia W 
któremi musimy się liczyć. Ale na to odpo- | Belgradzie , Semendryi , Jagodinie . Topoli i 
wiadają niektórzy: Ależ te cla finansowe wy- | Kragujewaczu. Sad wojenny skazał 23 
padają tylko Węgrom na korzyść! Powiedzia- | spraweow na karę śmierci. zaś 150 żołnie- 
łem już przy innej sposobności, że jest w |rzy milicyi na jeden albo na dwa lata wię- 
tem twierdzeniu nieco prawdy, że Węgry jzienia. Akta sądowe zostały przedłożone 
mają korzyść większą w niektórych clach-| księciu, który je odesłał radzie ministeryal- 
skarbowych. Ale znaczenie tych korzyści by- ; nej do sprawozdania. Po kilku posiedzeniach 
wa przeceniane. Nie chee przytaczać cyfe, | zgodzili się ministrowie na to, aby zapropo- 
albowiem już i tak jest rzeczą bardzo trudną |nować księciu ułaskawienie 17 skazanych, 
przytoczyć liezby scisłe, ale śmiem utrzymy- | podezas gdy 6 a pomiędzy tymi pułkownik 
wać, że znaczenie tych korzyści, że nawet | Jefrem Markowicz na Żądanie generałów 
znaczenie tych cyfr, które przytoczono tu w j Proticza, Belimarkowicza, Leszjanina i Alim- 
ostatnich dniach, zostało znacznie przecenio= | pieza i wszystkich pułkowników i podpuł- 
ne. Przypuśćmy jednak ze są korzyści po | kowników armii serbskiej zostali w piątek 
stronie węgierskiej; czyż wskutek tego nie | rozstrzelani w Arandżełowaczu. 0 losie ex- 
ma już żadnej wartości jednolitość obszaru | ministra Czumieza, który również został na 
clowego co do podatku konsumeyjnego? Czyż | śmierć skazany, rozstizyguie trybunał kasa- 
nie należy tu mieć wzgląd na wzajemność, | cyjny, któremu odstąpiono akta na żądanie 
czyż nie należy szukać kompensaty w tych į obwinionego." 
dwóch momentach i jeżeli Węgry mają ko- 
rzyść w clach skarbowych, czyż uprawnia 
to do powiedzenia, że my ponosimy cały 
ciężar jednolitego obszaru clowego? Któż 
to zastępuje interesa zachodnich prowiney) 
naszej Monarchii, prowineyj, których praco- 
wita ludność leży mi na sercu tak samo, jak 
każdemu innemu z panów, któż powiadam, 
miałby odwagę powiedzieć tym prowineyom, 
że my ponosimy cały ciężar jednolitego ob- 
szaru clowego? Czyż dla czeskiego i moraw- 
skiego przemysłu nie ma wcale żadnej war- 
tości obszar węgierski liczący 5000 mil kwa- | gzająca stratę, poniesioną w ostatniej więk- 
dratowych, który jest przeważnie składem | szej bitwie morskiej pod Lissa w r. 1866... 
naszych wyrobów? (Głosy: Bardzo słusznie). | | We środę, 29 maja, eskadra pancerna 
Wyznaję, że nie miałbym odwagi bronić po- niemiecka, złożona z fregat pancernych 
dobnej tezy wobec naszych fabrykantów, | „König Wilhelm“, „Der grosse Kurfürst“ i 
przemysłowców i wyrobników. „Preussen“ opuściła port Wilhelmshafen. 
(Dokończenie nastąpi ) Najbliższym celem tej wyprawy było Ply- 
mouth, gdzie eskadra oczekiwać miała przy- 
bycia parowca awizowego „Falke“, aby na- 
stępnie razem z nim udać się przez Gibral- 
tat na Morze Śródziemne. W wielkiej akcyi 
wien 


(Katastrofa pod Folkestone). 


Marynarka niemiecka poniosła dnia 31 
maja ciężką i dotkliwą stratę. Wskutek przy- 
padkowego zetknięcia się dwóch pancerni- 
ków w kanale kaletańskim pod Folkestone, je- 
den z nich wraz z większą częścią załogi poszedł 
na dno, drugi poniósł ciężkie uszkodzenie, 
które na długi czas uczyni go niezdolnym 
do służby. Przeszio 300 ludzi znalazło śmierć 
w falach morskich, liczba o wiele przewyż- 


— TZ ZZ ÓN 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Spisek topolski.) 


która mogła rozwinąć sie na 

dach Lewanty, Niemcy popisać się cheia- 
ły okazałą eskadrą pancerną, chciały pokazać 
Anglii, że nie ona tylko ma do dyspozyeyi 
potężne kolosy morskie. To też wybrano do 
tej ekspedycyi co tylko marynarka wojenna 
niemiecka ‘ma najokazalszego: największy 
pancernik niemiecki „König Wilhelm“ o 9603 
tonnach objętości, sile 8000 koni i chyżości 
14 i pół węzła na godzinę z 23 działami 
ruppa na pokładzie; fregatę pancerną „Der 
grosse Kurfürst“, mniejszą nieco od poprze- 
duiej ale zawsze kolos z panserzem 284 mil- 
limetrow (ćwierć łokcia wiedeńskiego) gru- 
bym o 6663 tonnach objętości, w sile 5400 
koni i chyżości 12 węzłów na godzinę; wre- 
szeie fregatę pancerną „Preussen“ mniejszą 
0d obu pierwszych. Okręty te obsadzone by- 
17 elitą marynarki wojennej niemieckiej; wy- 
phew oficerowie i półtysiąca najdzielniej- 


Telegram przyniósł już wiadomość, że 
t. z. spisek topelski znalazł tragiczny epilog 
w straceniu siedmiu obwinionych, którzy 
mieli być głównymi sprawcami rokoszu woj- 
skowego w Topoli. Politische Correspondenz 
podaje ze źródła widocznie oficyalnego, na- 
stepujace szczegóły o całej tej sprawie: „Spi- 
sek, powiada korespondent belgradzki P. C. 
powstał już w lipen 1876 roku, kiełkował 
potajemnie podczas zeszłorocznej wielkiej 
skupczyny a na zewnątrz objawił się buntem 
topolskim. Inicyatywa sprzysiężenia przeciw 
dynastyi Obrenowiczów i obecnemu rządowi 
serbskiemu wyszła od Porty. Twórcami spi- 
sku byli rezydujący w Semlinie turecki kon- 
sul Fizio i pretendent do tronu Piotr Kara- 
georgiewicz w Kubinie, którzy tak zwanych 


młodych konserwatystów i przywódców so- 
cyalistów serbskich usiłowali uwikłać w swo- 
je sieci. Na czele spisku stanęli były prezy- 
dent ministrów Qzumiez, pułkownik Jefrem 
Markowicz, kupiee Golubowczarin w Semen- 
drei, naczelnik gminy Ziwiez w Topoli. tu- 
tejszy właściciel dóbr Ilia Koralacz, kilku 
kupców w Szabaezu i kilku popów malkon- 
tentów w Arandzelowaczu. Turcy dali na 
cele spisku 25.000 tureckich lirów w złocie, 
która to sumę książę Piotr Karageorgiewiez 
zmieniał w Bukareszcie na rossyjskie » impe- 
ryały i za pośrednictwem tureckiego konsula 
Fizio posłał swoim zwolennikom w Serbii, 
aby nakłonić serbską milicye do buntu 
i zrzucić z tronu księcia Milana. Tak rząd 
rossyjski jak i serbski minister spraw we- 
wnętrznych Milojkowiez byli dokładnie po- 
informowani o działaniu spiskowców a wsku- 
tek uchwały ministeryalnej zarządzono suro 
we kroki przeciw sprawcom sprzysieZenia, 
Stronników Karageorgiewicza kazano śledzić 
na każdym kroku i dowiedziano się nieba- 
wem, że tak w Semlinie u konsula tureckie- 
go Fizio jak i w Kubinie u księcia Piotra 
Karageorgiewicza odbywają się częste schadz- 
ki. Gdy wreszcie ten ostatni usiłował przez 
kilku obcych agentów przesłać do Serbii 


Herbsta, Auspitza i Plenera. 

Idę dalej: Peryod ten przebyliśmy, nie 
powrócę do niego. Ale mimo to muszę po- 
wiedzieć, że dziwiło mnie, gdy wielce szanow- 
ny dr. Herbst, który jako twórca ugody, 
jako minister, stał przy kolebce ugody, który 
i podczas obecnych rokowań zajął stanowisko 
przyjazne ugodzie, który słusznie uznaną po- 
wagą swą wywierał niezawodnie wielki wpływ 
przy obradach tej wysokiej Izby, gdy cho- 
dziło o taryfę clowa, o kwestyę bankową, 
gdy chodziło o inne kwestye ugodowe. że 
tedy dr. Herbst mógł wczoraj powiedzieć : 
A czyż my domagali się czego? W tej chwili 
nie stawiam się na stanowisku wypowiedze- 
nia angielskiej konwencyi dodatkowej, na 
którą, jako odpowiedź — ponieważ nastąpiła 
wbrew woli rządu węgierskiego — nastąpiło 
wypowiedzenie traktatu cłowego i handlo- 
wego. Ja zapytuję, czy i obecnie nie doma- 
galiśmy się czegoś? Czyż nie domagaliśmy 
się, i to słusznie, ażeby taryfa cłowa, której 
rektyfikacya nie odpowiadała już stanowczo 
istotnym stosunkom, której pozycye cłowe 
wymagały w niejednym kierunku podwyż- 
szenia i korrektury, czyż nie domagaliśmy 
się, ażeby ta taryfa clowa była poddaną re- 
wizyi w interesie naszych potrzeb przemy- 
słowych? Taryfa ta nie była tak dalece | drukowaną w Bukareszcie w języku franeus- 
ochronną, a wolnohandlarze, którzyby chcieli | kim proklamacyę, która wzywała Serbów do 
zrobić jej ten zarzut, nie wydaliby sądu bez- | wypędzenia księcia Milana a milieye do ro- 
stronnego; trzeba jednak przyznać, że ta ta- | koszu przeciw swym ofieerom i dowódcom, 
ryfa clowa jest lepszą od dotychczasowej. | wtedy postawiono Czumieza i jego stronoi- 
A czyż ta korrektura przedsięwzięta w inte- | ków pod dozór policyjny a klub konserwaty- 
resie naszegó przemysłu dla tego mniej jest} wny, w którym zbierali się na nocne konfe- 
cenną, Ze są w niej niektóre pozycye, które | rencye Pirocanacz, Radowiez, Garaszanin i 
zadawalają przedewszystkiem interesa węgier- | inni malkontenci, został rozwiązany. Ozu- 
skie? Czyż na tem ma polegać solidarność, | miez wszedł w  listowną korespondeneye 
Ze skorygujemy w taryfie tylko to, co nam z Piotrem Karageorgiewiczem i kierował ca- 
będzie na rękę, a nie zmienimy tego, coby lem spraysiezeniem. Zorganizował rokosz 
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Gazeta Lwowska z dnia 3 czerwca 1878. 


szych majtków składało załogę eskadry To 
też eskadra płynęła z nadzwyczajną chyżo- 
ścią; w przeciągu 36 godzin zrobiła 500 mil 
morskich — jest to chyżość 14 węzłów na 
godzinę, z jaką płynąć zwykły tylko lekkie 
statki awizowe. Nawet w pobliżn wybrzeża 
aligielskiego na wodach najniebezpieczniej- 
szych w świecie, z powodu licznych podwod- 
nych skał, gęstej mgły, jaka tam zwykle pa- 
nuje i niezliczonej liczby okrętów, uwijają- 
cych się ciągle w kanale, komendant okrę- 
tów niemieckich bynajmniej nie dał rozkazu 
do zwolnienia jazdy. Na sposób angielski 
wszystkie tizy okręty pędzące pełną parą 
płynęły jeden za drugim w bardzo małej 
odległości. Na czele płynął „Der grosse' Kur- 
first“ tuż za nim „König Wilhelm“ a za 
obydwoma w nieco większem oddaleniu pan- 
cerna fregata „Preussen“. Nagle spostrzeżono 
7 brzegu angielskiego, że podczas gdy „Kur- 
1ust* zwolnił nieco swój bieg prawdopodo- 
bnie z powodu tam i skał podwodnych wzno- 
szących się wzdłaż wybrzeża, „König Wil- 
helm“ pędzi dalej z pierwotną chyzoseig. 
Za chwilę oba pancerniki uderzyły o siebie, 
stalowy dziób „Wilhelma“ wbił się 2 nie- 
słychaną gwałtownością pomiędzy żelazne że- 
bra „Kurfiirsta* w tem miejscu, gdzie ich 
nie opasywał ochronny pierścień żelazny. 
Przez ogromny otwór wybity w ścianie 
„Kurfiirsta* wciska się woda do wnętrza a 
kolos pancerny z straszliwą szybkością za- 
czyna tonąć, ciągnąc za sobą „Wilhelma“, 
który jednak jeszcze wezas zdołał się od- 
czepić i poniósł tylko ciężkie uszkodzenia. 
W chwili, gdy „Wielki Kurfürst“ szedł pod 
wodę, nastąpiła ogromna eksplozya na jego 
pokładzie. Ze strasznym na kilka mil sły- 
szanym hukiem wylecialy w powietrze kotły, 
i tym sposobem zginęło jeszcze wielu ludzi; 


w innym razie byliby się może ocalili ta ; 
wysłanych czemprędzej przez fregatę „Preuss 
en“ łodziach ratunkowych. i S 
Katastrofa ta pod względem rozmiarów | 
nie ma równej sobie. W ostatnim ątku | 
lat było kilka przypadków podobnego z 0-1 
cia się dwóch pancerników, ale żadna z 
katastrof nie była tak straszną jak 
W skutek zetknięcia się tureckiej 
pancernej „Osmanieh* z korwetą „Idź 
odniosły wprawdzie obadwa okięty 
uszkodzenia, ale z ludzi nikt nie utrac 
cia. Gorszem było już uderzenie duñsk 
fregaty pancernej „Danebrog* o okręt iu 
piecki z Indyj zachodnich, prayezem oie 
wojenny tak ucierpiał, ze odtąd nie mogł 
już być użyty do celów, w jakich zosta! wy- 
budowany. Z okrętu kupieckiego zginęło 
w tej katastrofie 40 osób. Ostatniej wiosay. 
angielski pancernik „Iron Duke“ uderz Zi 
statok handlowy, który zatonął, podczas viy | 
„Iron Duke“ przez dłngi czas nie był zdj 
nym do użytku. W wypadku tym zgiae 
15 osób. Pancerniki brytyjskie „Ro 
bert“, Sovereign”, „Oak“ „F (BY, ; 
które dziś są używane tylko- do słażby por- | 
towej, są również ofiarami takich nieszczęść | 
jak obecne pod Falkestone; jednakże | b 
ofiar tych wszystkich poprzednich katastval 
była bardzo małą w porównaniu z Leah, 
ludzi, którzy znaleźli śmierć w skutek 
strofy pod Folkestone. Także mat 
szkoda, którą poniosła marynarka nien 
w skutek tego wypadku jest niezmienny 
„Der grosse Kurfürst“ zbudowany wr. 1! 
kosztował około 7 milionów złr.; napraw 
„Wilhelma“ kosztować będzie pół miłone .. 
Dla uzupełnienia powyższych sze: 
łów dodajemy jeszcze telegram berlin: 
dnia 1 maja, który opiewa: „Admirał Basset | 
telegrafuje, Ze się spodziewa w południe) 
wciągnąć „Króla Wilhelma“ na doki, a ats 
towanych ludzi zamierza odesłać fregat. | 
„Preussen“ do Wilhelmshafen.* R ; 
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— Najj. Pam zatwierdził doku zany | 
przez krakowską akademię umiejętności * 
1 


docenta prywatnego dr. Józefa Rostafińs demi 
i lekarza dr. Izydora Kopernickiego, na ext 


ków korespondujących tejże Akademii. | 


? : Kiste] 
— F. Bronisław Longchamps | 
de Bérier, syn poważanego powszechnis, 94 ` 


| 


| 
| 
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najzasłużeńszych lekarzy tamtejszych dr. Do- 


‚ minik Zahorowski, przeżywszy lat 74; w Kro- 


ssienku poważany obywatel, b. oficer 
polskich zr. 1881, Maksymilian Szameit. 
i — fmakomity uczony geograf 
y. Peterman, profesor i wydawca gotajskich 
Geogr. Mittheilungen, poślubił w tych dniach 
na zamku Bernburg pannę Antoninę Pfister. 
W orszaku weselnym znajdowali się pomiędzy 


wojsk 


| licznymi przyjaciołmi pana młodego osobistości 

| europejskiej sławy, jak dr. Nachtigal, weteran 

| wyprawy podbiegunowej Payer, Gerhard Rohlfs 
1 t. d. 


pe 
it. 


— Pióra Gladstone’a nowy arty- 
kuł polityczny p. t. „Wolność na Wschodzie a 
na Zachodzie“, ogłasza najnowszy zeszyt cza- 
sopisma angielskiego Wiek dziewiętnasty. 

— Pojedynek. Z Udiny otrzymał 
Fremdbl. następującą wiadomość: D. 27 maja 
powien hrabia z Gorycyi miał w pobliżu na- 
szego miasta pojedynek na pałasze, który skoń- 
czył się fatalnie dla jego przeciwnika. Ten osta- 


ini, oficer austryacki, otrzymał cięcie w twarz 


i piersi, lekarze jednak twierdzą, że rany nie 
“a śmiertelne. Ranny odwieziony został do Wie- 
ida. 


— Na wystawie powszechnej 


¡oy Paryżu rozpocznie się dnia 7 b. m. wysta- 


wa zwierząt żyjących w ogólności, dnia 30 
„erwca międzynarodowa wystawa psów, a we 
wrześniu takaż wystawa koni wierzchowych, 
jeiggowych i roboczych. 


z — © pobycie szacha perskiego 
w Warszawie znajdujemy w G. W. bliższe 
zezególy. „Władca Iranu“ stosownie do pro- 
eramu swej podróży przybył tam we środę po 
południu i powitany na dworcu przez przedsta- 
ficieli władz, wsiadł do otwartego powozu 
‘kortowanego przez dwa szwadrony huzarów, 

ıdal się do pałacu Łazienkowskiego; jechało 
nim kilkanaście powozów i karet, w których 
się znajdowali przedstawiciele władz cywilnych 
i wojskowych, oraz świta szacha, Szach siedział 
un w powozie i rozglądał się ciekawie po 


| alicach, na których stały tłumy ludności. Na 


valkonie gmachu teatralnego, na balkonie hotelu 
‘uropejskiego i przed Doliną Szwajcarską grały 
kiestry, ostatnia powitała szacha „Marszem 
perskim*. Balkony domów na ulicach, któremi 
dostojny podróżny przejeżdżał, były ozdobione 
agami, a za nastaniem zmroku okna illumino- 
wano. Po krótko trwającej prezentacyi dygnita- 
rzy w pałacu Łazienkowskim, szach wysłał 
vieezorem kilka telegramów do Petersburga, 
w których donosił o sympatycznem wrażeniu, 
jakiego doznał przy powitaniu go i przyjęciu 
w Warszawie. Już późnym wieczorem jeździł 


lat 42 praktykującego w naszem mieście leka po mieście przyglądając się illuminacyi. Na 


rza miejskiego, po odbytych naukach me 
nych na uniwersytetach w Wiirzburgu, P. 
i Wiedniu, d. 31 maja został promewowa 
doktora wszech nauk lekarskich na uniwersyle l 


. . a . 3 
cie wiedeńskim. j 


— W szkole zakladu kamaı | 
odbędą się dnia 14 i 15 czerwea b. r. o 4 
dzinie 9tej przed południem półroczne egzamin 
a mianowicie w piątek dnia 14 w II klas 
w sobotę dnia 15 w I klasie. Przed rozpo 


76 


La | 


‚e2-‘ drugi dzień rano przeglądu wojsk nie było, i 


szach większą połowę dnia spędził w Łazien- 
kach, zwiedzając pałac i oranzerye; po południu 
powozem otwartym ezteroosobowym z dwoma 
lygnitarzami swego orszaku przejeżdżał się po 
ilicach miasta i około godz. 4 bramą od ulicy 
Królewskiej wjechał do ogrodu Saskiego. O go- 
dzinie Smej szach z całą świtą przybył do 
Teatru Wielkiego, gdzie dawano dwa akta ba- 
letu Pan Twardowski i jeden akt baletu Ku- 


ciem egraminu odprawi się w kaplicy zulesdt | glarka. Monarcha perski zajmował lożę urzędo- 


po godzinie Smej w obecności wszystkich nez 
szezających do szkoły więźniów cicha msza 
święta, przy której sposobności -popisywaé 
będą więźnie, którzy się uczyli muzyki wokal 
nej i instrumentalnej, 

* Smutnej katastrofy przyczyną 
mogła być nieprzezorność właściciela pewn Si 
sklepu na placu Gołuchowskieh. Sprowadził on 
do swego handlu przed kilku dniami 25 kily 
prochu, który wbrew opowiązającym przepisom | 
tak niedbale i nieprzezornie umieścił, że lada 
jaka nieostrożność spowodować mogła eksplozyę 
prochu. Blisko bowiem nad skrzynką z prochen | 
palił się płomień gazowy, a nadto krzątano sif | 
z tlejacemi cygarami. Dzięki. czujności p. Lani 
ga, adjunkta c. k. dyrekeyi polieyi, dozorujge g 
sprzedaż procha, zapobieżono zawczasu niehez- 
pieczeństwu; wczoraj zabrano proch ze sklepu 
a kupca pociągnięto do odpowiedzialności. 

* Wiadomość o Wie. 
którego znaleziono na Zielonem w stanie, który] 
nasuwał domysł, że chłopak ten chciał odebre | 
gobie życie przez powieszenie się, ago wü 


ren nen 


> : eee E 
należy o tyle, że jak się z późniejszego docho- 
dzenia okazało, chłopczyk ten, cierpiący napi- | 

a [zy 1 rohy Ww chy ) 


epsyę, dosias Maku tej ch 
kiedy bawiąc z. innemi- dista ik 
miał sznurek na szyi Bi hłopczyna rau 


cając się w paroksyzmie omal się nie udusid } 
i tylko pomoc domowników go ocaliła. Nie jesi 


to zresztą syn rzeźnika, jak donoszono, ale sie- j 


rotka izraelicki, oddany kosztem magistratu na 
wychowanie. 

— © nieszczęśliwym wypad- | 
ku, który się zdarzył w piątek w prochowni 
na Grzegórzkach pod Krakowem, donosi Cas. 


Podczas wypróżniania granatów nastąpił wy= i diug praw włoskich pierwsze małżeństwo Cri- | 
spiego, zawarte na wyspie Malcie, musi być ! 


buch, którego ofiarą padł jeden z zatrudnion 
tam artylerzystów na miejscu, a drugi cig 


a 


. + 4 
ranny, na drugi dzień życie zakończył. N 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w Frank- 
furcie n. M. znany historyk, kontynuator, „Hi 


storyi powszechnej“ Schlossera dr. G Kriegk | 


ti 


H 


| ma ma pierwszem piętrze, w której siedzieli 

razem z nim warszawski generał-gubernator 
oraz dwaj dygnitarze z jego orszaku. Reszta 
| dygnitarzy zajmowała pięć lóż pierwszego piętra. 


Szach był ubrany w mundur wojskowy bez 
„adnych dekoracyj, a mimo tego jego strój 
zwracał na siebie ogólną uwagę; epolety bowiem 
| wszystkie guziki były wysadzane drogiemi 
amieniami i brylantami. Kilku zaledwie dygni- 
arzy perskich miało na sobie ordery; wszyscy 
3 podobnie jak szach siedzieli w teatrze w 
vysokich czapkach z czarnego barana. Po wi- 
wisku szach z orszakiem powrócił do pałacu 

Łazienkach. Na skwerze przed gmachem 
ratusza i na placu Saskim spalono ognie ben 
valskie, a plac Saski oświecono światłem ele- 
kiryeznem. 

— Socyali$ci niemieccy, którym 
ıbroniöno teraz zbierać się publicznie na zie- 
mi niemieckiej, powzięli oryginalny zamiar wy- 
najęcia dużego parowca, ażeby na jego pokła- 
dzie odbyć kongres w miejscu leżącem za gra- 


nicą Niemiec, a więc n. p. na morzu Północ- 


nem o kilka mil od wybrzeża. Projekt ten na 
seryo podniesiony został przez socyalistów w 
verlinie. 

— Przy budowie kościoła w 


jj miejscow ści Berg, w Karyntyi, zdarzył się w 
ych dniach okropny wypadek. Zawalila się wie- 


za 13 sąźni wysoka i przygniotła gruzami ezte- 
ry osoby, budowniczego Rennera oraz trzech 
murarzy. Nieszczęśliwi utracili życie na miejscu. 

— W sensacyjnej sprawie by- 
lego ministra włoskiego p. Crispi, sędzia śled- 
czy w Neapolu, jak donoszą dzienniki tamtej- 


sze, zawiesił proces o bigamię, ponieważ we- | 


uważane jako nieważne. 

— Po sześciu latach. We wsi 
Kaźmierzu pod Szamotułami przed sześcioma 
laty popełnione zostało morderstwo, a poszlaki 
zwróciły się przeciwko młodemu rzemieślnikowi, 


w Wiedniu baronowa Eliza Sennyey, z domu hr, | który sam jeden był w gospodzie na noclegu 
Nadasdy, dama krzyża gwieździstego, przeżyw |? zamordowanym. Poszlakowany stawiony z0- 
szy lat 84; w Warszawie jeden z najstarszych | siał przed sądem przysięgłych, który wysłu- 


chawszy zeznań trzech świadków, na podstawie 
tychże skazał go na dożywotnie zamknięcie w 
domu poprawy. Nieszczęśliwy dotąd trzymany 
był w zakładzie kary w Rawiczu, aż nagle w 
tych dniach pewień więzień, również za zbro- 
dnię morderstwa trzymany w twierdzy Sonnen- 
burg, dobrowolnie wyznał, że on to także przed 
sześciu laty popełnił morderstwo w Kaźmierzu, 
W skutek tego, jak opowiada Pos. Ztg. zarzą- 
dzono ponowne dochodzenie owej zbrodni i zdaje 
się już wątpliwości nie ulegać, że w istocie 
więzień z Sonnenburga jest jej sprawea, a mło- 
dy rzemieślnik przez sześć lat więziony w Ra- 
wiczu, zupełnie niewinnym! 

— Historya dyamentów. Dzien- 
niki francuskie opowiadają, że król Alfons hi- 
szpański, zaręczywszy się w roku zeszłym z 
księżniczką Mercedes, zapragnął był ofiarować 
swej narzeczonej w upominku naszyjnik z naj- 
piękniejszych dyamentów, jakieby tylko znaleźć 
można w Europie. Ze wszystkich stron w sku- 
tek tego zgłaszali się kupcy do Madrytu, a po- 
między innymi pewien handlarz z Antwerpii 
przywiózł z sobą dwanaście dyamentów, z któ- 
remi inne wytrzymać nie mogły nawet konku- 
reneyi. Handlarz występował tu jako pośrednik 
tylko, twierdząc, że rzeczywisty właściciel pię- 
knych dyamentów nie chee być poznanym. Ju- 
biler nadworny króla Alfonsa zbadał starannie 
drogocenne kamienie i oświadczył, że tak pod 
względem blasku jakoteż wielkości nie piękniej- 
szego nad nie znaleźć by się nie mogło w całej 
Europie, i że szlifowane są one podług systemu, 
którego tajemnica nie jest wcale znana dzisiej- 
szym jubilerom. Król bardzo się ucieszył, a 
jakkolwiek cena dyamentów wydała się mu 
bardzo wysoką, przecie nabył je w końcu przy 
pomocy paryskiego Rottschilda, i brylanty te 
ozdobiły naszyjnik, który młoda królowa miała na 
sobie w dniu swego ślubu. Tymczasem jednak 
rozeszła się głucha wieść, że dwanaście tych 
kosztownych kamieni są sławnemi mazaryna- 
mi, które niegdyś należały do skarbca korony 
francuskiej, z kąd jednak w roku 1830 znikły 
bez śladu. Dyamenty te zebrał był niegdyś 
kardynał Mazarin i umierając przekazał je 
Ludwikowi XIV, który kazał ozdobić niemi 
koronę francuska. Konwent  zamierzył je 
sprzedać, jednakże cena, jaką ustanowił, wydała 
się amatorom tak wygórowaną, że nawet żaden 
z monarchów europejskich nie zdecydował się 
na kupno i konwent ostatecznie zastawił je w 
Holandyi. Bonaparte, zostawszy konsulem, na- 
tychmiast wykupił mazaryny, przewidując, Ze 
stanowić będą najpiękniejszą ozdobę jego cesar- 
skiej korony. Po raz ostatni widziała je publi- 
czność paryska na początku roku 1830; wysta- 
wione były wtedy razem z innemi brylantami 
korony francuskiej w osobnej szkatułce na wi- 
dok publiczny. Szkatułka ta podezas wybuchu 
rewolucyi lutowej miała być powierzoną pewnym 
rękom, jednakże aż dotąd nie można było od- 
kryć nawet śladu po niej. Czy w rzeczy samej 
one to przeszły teraz na własność królowej 
hiszpańskiej, jeszcze nie sprawdzono. 


OSTATNIA POCZTA 


Dowęgierskiej delegaeyi wnie- 
sione zostało przedłożenie rządowe, Zadajace 
kredytu nadzwyczajnego w kwo- 
cie 570.000 na wsparcie bośniackich wygnań- 
ców w maju i czerwcu 1878. Preliminarz 
marynarki wojennej uchwalony został w wy- 
sokości 9,696.264 złr. Zywszą debatę wywo- 
lala tylko suma 175.000 złr., Zadana tego 
roku na budowę okrętu cytadelowego. Wnio- 
sek wykreślenia tej pożycyi odrzucony został 
40 głosami przeciw 9. 


Węgierska delegacya uchwaliła bez 
zmian budżet ministerstwa skarbu. Wczoraj 
odbywały się obrady nad budżetem spraw 
wewnętrznych. 


Kongres zbierze się więc 11 czerwca, 
jak było zapowiedziane. Według informacyi 
Agence Russe odbędzie kongres tylko je- 
dno posiedzenie, na którem zapadnie 
decyzya co do podstaw pokoju i pokój zo- 
stanie podpisany. Następnie poczyni kongres 
zarządzenia wykonawcze, mianowicie ustano- 
wi komissye lokalne, które pracować będą 
pod kierownictwem konfereneyi, złożonej z 
| ambasadorów w Konstantynopolu. 

Według petersburgskiego listu Polit. 
| Corresp. formulka zaproszenia na kongres 
| opiewać będzie jak następuje: „Kongres zbie- 
jrze się w celu rewizyi traktatów z 1856 i 
| 1871, tudzież traktatu sanstefańskiego*. 
| Mimo tak stanowczego napozór zwro- 
tu pokojowego obawiają się w Petersburgu, 
że niebezpieczeństwo wojny jeszcze odwró- 
conem nie zostało. Sfery rządowe rossyjskie 
zaniepokojone są mianowicie postawą i agi- 
tacyami partyi wojennej w Stambule, która 
„wszelkich używa środków, aby udaremnić 
porozumienie między Anglią a Rossyą. W 
ostatniej chwili przed zebraniem się kongresu 
mogą zajść jeszcze „nieprzewidziane wypadki“, 
które od razu zakwestyonować mogą wszyst- 
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kie rezultaty dotychczasowej akeyi dyploma- 
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tycznej. Korespondent petersburgski Pol. 

Corresp., który w ostatnim swym liście daje 
{wyraz tym obawom, ma tu oczywiście na 
en możliwą prowokacyę wojenną ze stro- 
¡my Turków, którzy czują się dość silnymi, 
jaby raz jeszcze losy Tureyi postawić na kartę. 
W Petersburgu zarzucają Layardowi, że nie 
¡ umie się znaleźć w nowej sytnaeyi, stworzo- 
jnej missyą Szuwałowa, i że prowadzi dalej 
| wojenną. autirossyjską politykę. Rząd rossyj- 
ski domaga się więc odwołania tego ambasa- 
dora, z którego ustapieniem Turey przesta- 
liby liczyć na zbrojną pomoe augielską. 


Szezegóły ukłsdn anglo-rossyj- 
skiego podane przez Globe londyński, nie 
sąnutentyczne, Watpliwem jest nawet 
czy oprócz formalnej zgody co do warun- 
ków kongresu, przyszło już w ogó'e do ja- 
| kiego kompromisu między Anglią a Rossyą. 
| Niemcy popierają gorliwie usiłowania hr. 
i Szuwałowa celem doprowadzenia do skutku 
jjak najkorzystniejszego dla Rossyi układu. 
| Ambasador niemiecki hr. Munster był 
(w ostatnich dniach nieodstępnym towarzy- 
| szem hr. Szuwałowa a w poświęceniu swem 
: Sprawy rossyjskiej posuwał sie do tego 


stopnia, że calemi godzinami czekał w przy- 
ległym pokoju. gdy Szuwalow konferował 
z lordem Salisbury. Dwór angielski, jak za- 
pewnia korespondent Deutsche Zeitung, nie- 
chętnie patrzy nı to ustawiczne mieszanie 
się Niemiec w nieswoje sprawy. é 


O strasznej katastrofie mor 
skiej pod Folkestone znajdą czytel- 
mey szczegóły na predee zebrane w osob- 
nym artykule. Według autentycznych wia- 
domości załoga zatopionego paneernika, „Der 
grosse Kurfürst“ liczyła 470 ludzi, z któ- 
rych 255, między tymi komendanta okrętu 
hr. Monte i 15 oficerów zdołano wyrato- 
wać. Przebieg wypadku o ile dotąd wiado- 
mo, był następujący: „Der grosse Kurfürst* 
płynący naprzód całą siłą pary wyminad 
chciał jakiś statek passazerski płynący na- 
przeciw i w skutek tego zmienił kurs, da- 
Jae płynącemu za nim w niewielkiej odle- 
głości „Wilbelmowi* sygnał zwolnienia bie- 
gu. Sygualu tego nie spostrzeżono „Wil- 
helm pędził dalej chyżością 14, węzła na 
godzinę i najechał z tyłu na „Kurfürsta.“ 
Winę wypadku przypisują komendantowi 
„Wilhelma*, admirałowi Batseh, który też 
postawiony został przed sąd wojenny. Uszko- 
dzenie „Wilhelma“ ma być tax zuaezne, że 
watpia, aby pancernik ten był juz kiedy 
zdolnym do sinzby 


W paryskim liście Polit. Corresp. poda- 
ne jest następujące „autentyczne“ wyjaśnienie 
ostatniego targu hr. Szuwalowa z gabinetem 
angielskim: „Hr. Szuwalow po swym powro- 
cie z Petersburga ofiarował najprzód rządowi 
angielskiemu znaczne ustępstwa w rozmaitych 
punktach traktatu sanstefańskiego, żądając w 
zamian za to odstąpienia od znanego warunku 
co do przedłożenia kongresowi całego trakta- 
tu pokojowego. Gabinet angielski odrzucił tę 
propozycyę. Następnie zaproponował hr. Szu- 
watow inną alternatywę, Oświadczył, że akcep- 
tuje kompeteneye kongresu do rozbioru całego 
traktatu, natomiast cofnął ofiarowane przed- 
tem koneessye szczegółowe, podnosząc, że 
odtąd rzecz ta należeć będzie wyłącznie do 
kongresu, że Rossya nie może w niczem obo- 
zywać się wobec Anglii samej. Owóz powiada 
dalej korespondent, rychłe zebranie się kon- 
gresu jest teraz pewne, ale pojąć łatwo, że 
Anglia prowadzi dalej rokowania, aby się za- 
pewnić, czy Rossya skłonną jest poczynić 
koncessye zgromadzonej na kongres Kuropie 
i jakie będą te koncessye rossyjskie ?“ 


Reichsanzeiger niemiecki ogłasza nomi- 
nacyę hr. Stolberga na wiceprezydenta 
ministerstwa. 


Do Polit. Corr. telegrafują 2 Bukare- 
satu, że zajmowamo się tam żywo rozmową 
między ministrem Kogolniezano a angielskim 
konsulem p. White, w której angielski agent 
miał oświadezyć się za uznaniem niepodle- 
głości Rumunii i za poparciem protestacyi 
przeciw odstąpieniu Bessarabii. 

Temuż dziennikowi donoszą , że wsku- 
tek tej konferencyi wiceprezydent senatu ru- 
munskiego Dymitr Bratiano udał się w 
missyi specyalnej do Konstantynopola , a to 
rzekomo w celu wyjednania u Porty uznania 
niepodległości rumuńskiej. Inna wersya mó- 
wi jednak, że właściwem zadaniem p. Bra- 
tiano jest zawarcie z Portą układn na wy- 
padek wojny rossyjsko-angielskiej. 


1 
Powstańcy rumelscy zagrażają 
komunikacyi między Sofia a Filipopolem. Ko- 
misarz rossyjski dla Bułgaryi ks. Dundukow 
| Korsakow, udał się do Filipopola. 
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„Wychodzi codziennie 0 godzinie 4 po 

południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 
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S SH Bill 
Z przesyłką, pocztową: 


| Dad das wlan ślad, 
Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 


Od administracji. 
Prenumerata na „Gazetę Narodową“ wynos 
za miesiąc czerwiec: 
we Lwowie: 


miesięcznie . 5 ; 1 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . í 5 Zn 


Upraszamy © wezesne przesłanie|i Rodosto świeże wojska moskiewskie. Również 


prenumieraty, by szan. prenumera 
torowie mie doznali przerwy w prze 
sylce. 


SMa et CGI LRAT EE WAKE 


Lwów d 3. czerwca. 


(Kongros i hr. Andrassy. — Optymizm tegeż — | podstawach, i kongres nie rekowałby pomyślne. |jesli zastęp 31 przeciwników. D 
Wynik „głosowania w sprawie restytucyjnej w przedl.|go rezultatu. Świadczyłoby to bowiem, że szcze | uróst na 122 drugiej, t.j. w 
Izbie posłów. -— Uzbrojenia Austrji. — Warunko-|rego porozumienia niema, i że dotąd obie strony | przy trzeciej ugodzie ani jeden gło 
we przypuszez«nie kobiet na wykłady w akade- | sobie niedowierzają ! 


demiach przedlitawskich.) 

Wezoraj telegrafowano nam z Wiednia 
dobrze poinformowanego Źródła. iż w skutek 
potozumienia się między Anglią, Moskwą a Niem 
cami, położenie Austiji jest opłakane. Tymez 
sem z odpowiedzi, które hr. Andrassy w out 


tnich trzech dniach dawał w komisjach delega- 


cyjnych nie przebija sig jeszcze Świadomość zu 


pełna tego położenia. Hrabia Andrássy stara Się | neri, ‚Cheimecki, Chlumetzky, Chrzanowski, Claudi, 
nie okazywać reprezentacjom fatalnych skut- | Colloredo, Gonsolati, 


ków swej polityki. 
chwałka, iż to na propozycję jego dzień 11 


W wczorajszej odpowiedzi | Deschmann, Dormitzer, Dürrnberger, Dunajewski 
w komisji węgierskiej komicznie brzmi prze- | Dworski, Dzwonkowski, Edlmann, Eichhoff, d'El- 


pełniono do normalnej wysokości wojennej, a u 
stawienie nowych oddziałów, a więc i pomnoże 
nie kadr obecnych nie jest zamierzone.“ 


‚be nie sa autentyczne! Bogdaj to optymizm, któ-| Promber, Proskowetz, Rodler, Ros 
ry czy tak, czy owak, zawsze różowo widzi. later, Saxinger, Schaup, Schoffel, Se 
RT EN Schrems, Schrom, Seidl, Seutter, 

i Kongres zwołano, ale dotąd nic nie wiado- | Sternbach, Steudel, Strass, Sturm, 1 
mo, czy usunięto ostatnie przedkongresowe tru ¡lauft, Valussi, Vicentini, Vitezic, V 
dności odnoszace sig do floty angielskiej na mo- terskirchen, Weber, Weinhande 
rzu Marmora i do wojsk moskiewskich pod Kon-|fels, Wórtz, Wurm, Zaillner 
stantynopolem, jako też do fortec Szumii, . War- |ger, Zschock, tj. stary klub 
ny i Batem. Z Konstantynopola niema, żadnej ei, prawica (Hohenwart), 18 z 1 
wiadomości, ażeby wojska moskiewskie, czyniły |wego klubu postępowego i 12 lu 
przygotowania do cofnięcia się. Przeciwnie je- Ogółem na 287 posłów , (nieo 
szcze d. 1. czerwca przybywały do San Stefano] tylko 28) głosowało 165, z em 
ciw rządowi, a raczej nie szło tu 
ale o dalszą możliwość dualiz 


sach Tórczyarskich zbudowano gościńce. 


ło pospiechem, i z 3 rezerwy do 1. przeniesio: > 


nione. Awansowano 83 majtków na podo ceréw 


„|niema wiadomości, ażeby flota angielska zamie- wykle zaś awans ten tylko 20 majtkó 


„|rzało opuścić morze Marmora, lub żeby. Turcy o- | pokój wewnętrzny Austro- a. Kilka okrętów zaopatrują w pancerz taficu- 
puszczali Szumlę, Warne, Batum. Wnosić wies je 1 7 EBD chowy. ef : e Se 
ztąd możne, iż nie zdolawszy się porozumieć co Wszystko rząd uzyskał. zaled _ więk Ę W Baziasz (na granicy Węgier a Serbii) 


ek 


musiano w końcu, zostawić wszystko in stat tych 
K, 


ne jako paki z maszynami. 


Ku wiekuistej pamięci zapisujemy tutaj na: 
zwi.ka członków Izby posłów irajchsratu, którzy 
d. 1. bm. w: sprawie restytucyjoej głosowali. 

Za wnioskiem mniejszości komisyjnej, tj. za 
przedłożeniem rządowem, głosowali pp. Alesani, 
Antosietti,; Aresin, Attems, Bartoszewski, Baum, d 
"| Beess, Begna, Blumencron, Bodyński, Bonda, Car- 


dectw, nawet- frekwentacji. 


azać, ze 


znaczeniu ; 
o kobiet z całego uniwersytetu. 


Czajkowski, Czerkawski dopuszczenie nastąpić nie może. Senat akade- 


vert, Fluck, Forster, Friedrich, Fürst, Fürth, 


Czerwca wyznaczono jako dzień zebrania się| Ganahl, Gentilini, Glaser, Gniewosz, Gótz, Ge | 29 prawda, ale wszyscy koryfeusze = 5 


kongresu 


Wszak hr. Andrassy przedtem był łuchowski, Gomperz, Grocholski, Gross, Haase, Ia“ a : 
oświadczył, iż zapytywano go kiedy będzie mógł Hackelherg, Halka, Haller, Handel, Hausner spitz, Demel, Dumba, Giskra, G 
wziąć udział w zawierzonym kongresie tj. kiedy Heinz, Hippoliti, Hónigsmann, Hopfen, Horodyski 


Sprawa regulaminu w delegacji. 
Podczas toczących się rozpraw w polskiem 


będzie wolnym od zajęć parlamentarnych, na co Horst, Hotschevar, Isbary, Janowski, Jasiński, | W¿Merskirchen, Zschock, przesiw ugodzie głoso- | Kole nad projektem zmiany regulaminu, nie za- 


8 5 SCH a, S | : : ZA: at li, a zatem przeciw niej głoso 
on odpowiedział, że od dnia 11. czerwca już bę- Jaworski, Jenison, Juzyczyński, Kabat, Kallir “2% Ata d 8 
Więc cóż tu przechwalaé Kalnoky, Kamiński, Kielmannsegg, Kiiesky, y |122% Choć nie liczbowa przewag 


dzie: do dyspozycji. 
się, iż -propozycja jego została przyjętą ?... Rów 


nież nie pojmujemy, jak hr. Andrassy z faktu, ski, Kozłowski, Krasicki Jan, ks. Krasicki Jó AP SE en. 
iż co do podstaw we ee ie zupe k. zef, Krynicki, Krzecznnowicz, Krzyżanowski, Kü- N "aa, Sanguszko, Skrzyński i Smarzewski. 
nego porozumi nia między Anglią a Moskwą, beck Guido, Kuranda, Kutschera, Langer, Lein- 55 ZA 
wyprowadzać może dobry dla Austrji koroskop ner, Łepkowski, Liebig, Liubisa, Lumbe, Macko- upadek — tymczasem wiedeński korespondent 
kongresowy! Gdyby ta umowa była przyszła do witz, Mannsfeld, Mayer, Mendelsburg,* Miero- 


skutku w wspölnem porozumieniu z Austria, 


wtedy er a gen? Keen nadzicje Neuwirth, Nischelwitzer, Nitsche, Oppenheimer; Radzie państwa przeprowadził, b 
pomys'ucg0 dla Austrji rezultatu kongresu. Skoro, Pauer, Pawlikow, Perger, Petrowicz, Pietrusze- : : 5 EE 
vas  porozamienie to stanęło między Anglią, | wicz, Pillerstorff, Pino, Pirquet, Planck, Poche, pine zobje, tiko bine 
Moskwą a Niemcami, więć Austrja bardzo pod- Posselt, Pretis, Renuey, Richter, Riese, Ritter,, 5 DEWDIENIA, RAAP 8 
rzędną rol» na kongresie odbywać będzie, będąc Ruczka, Rydzowski, Rylski, Salm, Sandrinelli, 


oddaną n 
nie pomoga gaskowania frazesami optymistycz- 
nemi catego położenia, skoro fakta wskazują co 
innego i odsłaniają całą fatalność, w którą wpro- 
wadziła monarchig, chwiejna polityka hr. An- 
drassy'ego. Cenny to jest przymiot, w każdej 
sytuacji nie tracić fantazji, als jezli tę dobrą 
fantazję opiera się na tłumaczeniu sobie korzystnie 
i najfatalniejszych faktów, to usposobienie podo- 
bne jest wielkim błędem u męża stanu, bo mu 
nie dozwala nigdy rozpoznać prawdziwego stanu 
rzeczy i grożących niebezpieczeństw, i obmyśleć 
zaradczych środków. Zwykle podobne usposo- 
bienie maja lekkoduchy. 

„Wracając do faktu już pewnego, że zapro- 
“znie: na kongres, mający się zebrać d. 11. 
"een w Berlinie, już rozesłano, podnieść nam 
a wczorajsze oświadczenie hr Andrassego 
f delegacji węgierskiej, iż nie może jeszcze u- 
dzielić wiadomości o podstawach zebrać się ma- 


» | , ącego kongresu, bo jeszcze wszystkie mocarstwa 
wie odpowiedziały na zaproszenie. Więc nareszcie 


ir. Andvassy został powiadomiony o punktach 


skwą. Dziwna jednak rzecz, że kiedy pierwej 
oświadczał, że punkta, podane przez Głobe, mo- 


wniosek wyprowadza, twierdz 


List z San-Francisco. 


San Francisco“. Pomiędzy niektóremi ciekawemi 
wiadomościami z Japonii, jakie ogłosiły poranne 
dzienniki nazajutrz po przybyciu tego statku, wy- 
czytaliśmy pobieżną wzmiankę, że p. Wład y- 
sław hr. Tarnowski, jeden z pasaże- 
rów pierwszej klasy okrętu „City of 
Tokio‘, umarł nagle w drodze na mo- 
rz u d. 19, kwietnia.“ 


Niktby może u was nie uwierzył, jak silnie 
na nas, przemieszkujących w tak odległym za- 
kątku świata, oddziaływa wszystko, co tylko ścią- 
ga się do narodowości naszej. Wiadomość też o 
śmierci hr. Tarnowskiego mocno nas poruszyła, 
i tego samego dnia na posiedzeniu szeznupiego 
kółka naszego „Towarzystwa polskiego*, które 
odbyło się wieczorem, uchwalono jednomyślnie, 
ażeby w celu zebrania bliższych wiadomości, ty- 
czących się zgonu naszego rodaka i udzielenia 
ich jego familii, wyznaczyć osobny komitet z po- 
między grona naszego. Wybranemu komitetowi 
polecono więc, ażeby bezzwłoccnie. zajął się ze: 
braniem wiadomości. Ze sprawozdania tego. ko- 
mitetu okazało się naprzód, że nieboszczyk Wła- 
dysław hr. Tarnowski był rodem z Galicji, liczył 
około. 42 lat wieku, przemieszkiwał w majętno- 
per swojej w Wróblewicach, i że miał sobie pa- 
szport wydany w powiecie Drohobyckim (Droho- 
byczu). Pomiędzy, innemi drobniejszemi szczegó - 
łami ze Sprawozdania komitetu dowiedzieliśmy 
sig. Ze zmarły nasz rodak był znakomitym wir- 
tuozem i kompozytorem oper i różnych utworów 
muzycznych,, które przychylnie były przyjęte od 
gbliczności.,. i 


przedkongresowej umowy między Anglią a Mo: Kellersperg, Klaic, Klepsch, Klier, Klinkosch, gdyby w lecie w tamtych 


2 f e | Lienbacher, Magg, Meissler, Menger, Meżnik, 
gą być w głównych rzecząch prawdziwe, i stad: Mildschuh, Monti, Nabergoi, Negrelli, Neumayer, mają one być oddane artylerji fo 
wyprowadzał wniosek, że interesa Austrji tą u- ; Obentraut, Oberleithner, 


mową nie są naruszone, to znowu teraz ten sam | Panowsky, Pawlinowicz, Peez, Petritsch, Pfei- 
że punkta Glo- fer, Pflügl, 


Na schyłku zeszłego miesiąca zawinął do szczegóły, odnoszące się do śmierci hr. Tarnow- 
naszego portu z Jokohama statek parowy „City skiego, które on sam pozbierał od kapitana i o- 


of Tokio", należący do kompanii żeglugi na S 0- | fice ów okrętu i her i - | (dom: i i ilość 
Karen do eanie Packie: Mail Steamship 110 ori rów okrętu i od pasazerów. Pomiędzy różne- | zmarłego znajdowała się pewna ilość 


eig rządu austrjackiego, władze amerykańskie zwró- 


Nie poprzestając na tem wszystkiem, sam sein dniach odległości od brzegów Ameryki; (p. Red.) 


cała mo- | bieraliśmy głosu z rozmysłu. Zresztą polemiki i 
nie potrzeba było prowadzić, bo jedyny głos, 
na tem który się przeciw zmianie regulaminu w ogóle 
olejewski, odezwał, Czas krakowski, ani jednego argumen- 
tu nie przytoczył, lecz tylko rozgorączkowany, 
ogólnikami machał w prawo i lewo. 

Regulamin dotychczasowy, i projekt regula- 
minu nowego podaliśmy dosłównie, w Gazecie, 
aby każdy porównać mógł, w czem tkwiły pro- 
- |ponowäne przez komisję zmiany. 

Właściwie tylko w trzech paragrafach stre- 
szezaly się istotne zmiany regulaminu. 

Oto najpierw komisja regulaminowa usilo- 
wała zmianą regulaminu zapobiedz ciągłemu ab- 


Z Koła polskiego nie byli 


| Kochanowski, Konopka. Korb sen., Kotz, Kowal- posiedzenia pp. Cienciała, Gola 


Tagblatt przepowiada gabineto uersperga 


Pester Lloyda zapewnia, że Węgrom i koronie 
dzowski, Mises, Moritsch, Naumowicz, Neumann, ha tem zależy, aby ten gabinet, 15 ry 


konawcą — i naturalnie, zapowiedź 


W Izbie panów zapewne tylko p. Schmer- 


isko i niełaskę tych państw. Nie tu Scharschmid, Schier, Schürer, Schwab, Seile. ling zagrzmi przeciw ugodzie, ale będzie to |sentowaniu się członków Koła przez wydalanie 


mann, Spens, Steffens, Stöhr, Stradi, Streer, | grzmot suchy. Dzisiaj poczną się w Izbie posłów | sie z Wiednia bez urlopu, tj. tak ażeby nie 
‚Stremayer, Styrzza, Suess Edward, Suess Fry- | dalsze rozprawy ugodowe, najpierw nad ustawą | wziąwszy urlopu można przez cały czas swej 
Kee Sappan, Suttner, 55 Terlago, SE Sr bei ane en nieobecności pobierać dyety poselskie ! 

eusch), Theumer, Thurn, Tomaszezuk, Tyszkie- SE > Sees y Już samo domaganie się i pobierani je 
(fe, Ujejski, Vidulich, Wächter, Waldert, Wan- | (bankowym) i w taryfie clowej. To wszystko po- poselskich, pomimo, 45 obowiązków he 
ka, Wedl, Weeber, Wegscheider, Weigel, Weiss, trwa niedługo, bo tylko co do cła od kawy wy-|nje spełnia, zagnieżdżone bardzo silnie, i em 
| Wickhoff, Wildauer, Winkler, Wittmann, Włodek, | toczy się cokolwiek żywa rozprawa. masse praktykowane przez członków Koła pol- 


Wolfrum, „Wolski, Wojnarowiez, Zedtwitz, Zie- E skiego, rzucały bardzo brzydkie Światło na dele- 
,miałkowski, tj. centrum, delegacja polska, świę- W sprawie zbrojenia się Austrji podaje Pe- gację naszą wobec reszty członków Rady pań- 
‚tojurey, tudzież przeważna część lewicy i nowe- | ster Lloyd następujący telegram z Wiednia dnia |stwa. Doszło było do tego, że wielu członków 
80 klubu postępowego. . ali gd: 30. zm.: | tylko od czasu do czasu przybywało do Wie- 
j Przeciw wnioskowi mniejszości, tj. przeciw ; „Ze Austria nosi się z myślą zgromadze-|dnia, ażeby za upłynione miesiące wziąć djety — 
przedłożeniu rządowemu, głosowali pp. Auspitz, | nia znacznych sił wojskowych nad Sawa i Du-|i znowu opuszczało Wiedeń. Wszak bywały czę. 
| Bärnfeind, Banhans, Barbo, Bareuther, Beer, | najem, wypływa ztąd, że ministerjum wojny wy-|sto czasy, gdy zaledwie trzecia część a co naj- 
, Bertolini, Blaas, Brader, Brandis, Budig, Ciani, | pracowało elaborat, na którego podstawie Towa-|więcej połowa posłów polskich jawiła się e Tz 
¡Coronini, Demel, Dinstl, Dittes, Dubsky, Du-jrzystwo żeglugi na Dunaju ma być zawezwane |bie przy ważnych nawet głosowaniach, 

chatsch, Dumba, Edlbacher, Fanderlik, Fischer, |do urządzenia ambulansów okrętowych (dla ran- A regulamin dotychczasowy Koła upowa- 


Foregger, Fuchs, Furtmiilier, Fux, Ganzwohl, |nych) na Sawie i Dunaju, a to siedm statków z żniał do takiego absentowania się. Albowiem $.|1 


Giskra, Graf, Granitsch, Greuter, Gudenus, Hall- odpowiednią liczbą holowników pa ch. Szta- 15, opiewa : i e 

wich, Hammer, Hanisch, Harrant, Haszek, Heils- | by lekarskie w Zagrzebiu, Zadarze, Temeszwa- Członek Koła, chcący mieć urlop 
‚berg, Heinrich, Held, Herbst, Hermann, Hofer, rze i Sybinie zostały zawezwane, podać wnioski lub bez urlopu wyjechać, winien o 
Hoffer, Hohenwart, Holzer, Kaiser, Karlon, Keil, | względem zarządzeń hygienicznych na wypadek, tem zawiadomić przewodnicz ącego 
Ee okolicach znaczne si- Koła. ? 

¡Kópl, Kopp, Kronawetter, Kusy, Landau, Latzel, ly wojskowe nagromadzono. Rie W tym paragrafie mniejszość zaproponowa- 

„Wyszła właśnie instrukcja co do mitrallez; ła następującą zmianę: 

ej, i w| $. 15. Członek Koła, chcący mieć urlop, wi- 
esciowej nien o tem zawiadomić przewodniczącego Koła. 
li, | Wyjazd bez urlopu, sprzeciwiający się przepisom 
.) regulaminu Rady pafistwa, niedozwolony, 


Oelz, Ofner, 


Pacher, | polu już nie będą używane. W ra 
¡mobilizacji nie będzie nowego awan 
Posch, _ Prażak, gdyż „tylkoby dotyczące oddziały wo 


Plener, Portugall, 


spoty- | 


schwytano cztery paki, zawierające 1½ miliona 
nabojów i podpałów odtylcowych. Mają jeszcze 
.|sześć takich pak schwytać; są one zdeklarowa- 


Minister oświaty zawiadomił władze akade- 
miczne, że w szczególnych warunkach wolno 
urządzać wykłady uniwersyteckie dla kobiet, 
ale z zupełnem wykluczeniem mężczyzn. W ra- 
);zach wyjątkowych wolno też dopuszczać kobiety 

na wykłady dla mężczyzn. Nie mogą jednak ko- 
biety przypuszczane być ani jako zwyczajni ani 
„Jej też jako nadzwyczajni słuchacze, tylko jako goście, 
a zatem nie mogą też otrzymać żadnych świa: 
Potrzebne jest za- 
wsze przyzwolenie ministerstwa oświaty ; pozwo- 
lenie wydaje fakultet za porozumieniem z profe- 
sorami; bez zgodnej obu tych czynników uchwały 


mieki może atoli uchwalić zupełne wykluczenie 


Rok XVII. 


Preeépiate 1 ogioszenia nie pda: 
we LWOWIE bióro t e 
Narodowej* Plac Halicki w pałacu W. 
Ulanieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
muje wyłącznie dia „Gazety Nar.“ ajencja pan 
ma, Correfour de ia Croix, Rouge 2. prenuma= 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
souniere d D WIEDNIU pp. Haszenstein st Vogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 1 G. L. Danube ei 
Om. 1, Maximilianstrasso 8. W FBANKFURCZE: oad 
Menem w Hamburgu, pp. Haasenstain eż Vogler, 
OGŁOSZENIA przyjmują się us opłatą 6 contów 
od miejses objętości jednego wiersza drob rus 
kiem. Listy reklamsoyjne nisopieozgtuowane ais 
M ulegają fraukowaniu, Manuskrypia drobne mis 
zwracają sig, loss bywają niszezons. 


-| W chwilach, w których ważne sprawy mogą być 
małą większością rozstrzygnięte, pęzewodniczą ży 


za porozumieniem z Kołem, może ou.ńwić ur- 


Z Pesztu donoszą też, że w wąwozach Bo-|lopu członkom Koła, chcącym wyjeżdżać, ró. 
u-|dzańskim i Tórczyarskim budują po trzy blok- wnie: ma prawo i obowiązek, wezwać listownie 
*|hauzy; pracuje tam po 700 robotników. W la- lub drogą telegraficzną nieobecnych we Wiedniu 


członków Kola do spiesznego powrotu. Człon 


Reszta uzbrojeń dotyczy floty. Wszystkie |ków, wydalajacyeh sie z Wiednia bez urlopu: lub 
‘kazamatowce, pancerniki, fregaty i korwety, ło- przekraczających urlop, przewodniczący po uply- 
dzie kanonierskie i szkuty parowe uzbrajają z|wie trzech tygodni i po 


bezskutecznóm napo- 
„|mnieniu do powrotu, może wezwać do złożenia 


|Jachty będą na awizowce (do posyłek) zamie- | mandatu poselskiego, z wyjątkiem udowodnionej 


horoby, e RA 

Taka zmiana dotykała przeważnej wigkszo- 
Sei posłów polskićh, którzy zawiadomiwszy . je- 
dynie p. Grocholskiego, opuszczali swe stanowi- 
sko poselskie, a pómimo tego pobierali djety. I 
głównie dlatego paragrafu ci panowie nie chcie- 
li wchodzić w szczegółowe rozprawy nad zapro- 
jektowanemi zmianami, gdyż byłaby wtedy cata 
ta manipulacja fatalnie wyszła na jaw. 

Komisji regulaminowej nie chodziło wpraw- 
dzie o odjęcie djet posłom nieobecnym, ale zale- 
Salon im na tem, ażeby każdy poseł pilnował 
spraw, toczących się w Kole i w Radzie pań- 
stwa. Zresztą inna jest pozycja frakcji, liczącej 
zawsze przeszło 40 głosów, a inna gdy tylko li- 
ćzy 15 lub 16 — jak to najczęściej się dzieje, z 
delegacją polską. I inaczej bierze rzecz i w Ko- 
le, poseł, który śledzi i studjuje cały przebieg 
spraw, niż poseł, który tylko od czasu do czasu 
jawi się dla pobrania djet, SES å 

Drugim, również ważnym powodem. odrzuce- 
nia całej proponowanej zmiany. regulaminu ¡ná 
zaraz po rozprawie ogólnej, był $. 7. wprowa- 
dzający pewną jawność obrad Koła i kontrolę 
dla wyborców, czy ich posłowie biorą , udział w 
posiędzeniach Koła i w jakim duchu przemawia- 
ją tam i głosują. Paragraf ten brzmi: 

Sane 


ŁĄ ry 


D 


Sekretarze prowadzą protokół obrad, zapisują 
wnioski „z nazwiskami wnioskodawców* i uchwały 
„2 liczbą głosów, którą powzięte zostały“, . 

Protokół zawiera nazwiska członków obecnych, 
tudzież urlopowanyzh i tych, którzy nieobecność 
swoją usprawiedliwili, nazwiska posłów zabierają 
cych głos z dodatkiem, którzy mowey za wnio- 
skiem a którzy przeciw niemu przemawiali, Oświad- 
czenia pojedyńczych mowców, motywa przez nich 
przytoczone, tudzież głosowanie ich za wniuskiem 
lub przeciw wnioskowi nwidocznia się w protokole 
tylko o tyle, o ile interesowany p.sel na. po- 
siedzeniu tego zażąda. Protokół posiedzenia 
na początku następnego posiedzenia odezyta- 
nym bywa. Odpisy uwierzytelnione przez sie- 
bie, sckretarze przesyłają najdalej w 48 godzin po 
posiedzeniu wielkim niezawisłym dziennikom pòl- 
skim we Lwowie, Krakowie i Poznaniu wychodzą- 
cym. W przedmiotach, w których Koło w myśl. 
S. 21 zachowanie tajemnicy uchwali, protokół 
wskaże jedynie przedmiot pod naradę wzięty. 

Zamierzonej tym paragrafem systematycznej 
kontroli wyborców nie życzyła sobie wcale wię- 
kszość delegatów naszych. Dotąd okrywali się 
tajemnicą, i nie chcieli jej odsłonić i nadal. 

Trzecia zmiana regulaminu jest ważna, ale 
jak się zdaje, nie wpływała na odrzucenie regu- 
laminu bez szczegółowej rozprawy. Kilkakrotnie 
w Kole wyrzeczono zdanie, że posłowie polscy, 
wybrani do wspólnych delegacyj, nie mają obo- 
wiązku zastosowania się do opinii większości ca- 
łego Koła poselskiego, ani też Kołu zdawać spra- 
wy ze swej działalności. Wnioskodzwey, aby po- 
dobnemu postępowaniu zapobiedz i związać so- 
lidarnie członków delegacji wspólnej z Kołem, 
zaproponowali następujący dodatek do $. 10. 
it. g. E ; 

Koło „odbiera od członków Kota, do wspól- 
nych delegacyj wybranych, informacje co do sta- 
nowiska, jakie tamże zająć zamierzają wobec głów 
wnych spraw, i udziela im zdania i zapatrywania 
celem solidarnego według możności z Kołem gło- 
sowania i przemawiania we wspólnych delegacjach*. 

Oto są owe najważniejsze trzy zmiany regu- 
laminowe. 

Lecz zapyta nas kto może: A paragraf 4. 
podnoszony jako rdzeń zmian wszelkich regula- 
minu, na który przedewszystkiem przeciwnie 


osobiście udałem się do pana Adolfa Rosenthala, zabalsamować. Ciało wies nieb przy- 
konsula jen. cesarstwa Niemieckiego, i sprawują- |wiózł z sobą d. 25. kwietnia do 8 n Francisco, 
cego ad interim urząd konsula austrjackiego. Ten- | które natychmiast po przybyciu st; 
że przyjął mnie bardzo uprzejmie, i udzielił mi nem zostało u tak zwanego „koron 

jak najłaskawiej wiadomości i najdrobniejsze | dnika sprawującego obowiązki wizji sch 
z tego świata śmiercią nienaturalni 


iepiej niech się zgłosi wprost do p. Adolfa Ro- 
senthala kousula jen. cesarstwa Niemieckiego i 


Austrjackiego nr. 321 Battery Street w 
-|w San Francisco (California). 


Oprócz tej boleśnej dla całej Polski wiado- 
mości o śmierci Wład. Tarnowskiego, niemasz 
tutaj nie tak dalece ważnego, prócz że Moskale 
coraz więcej biorą u Amerykanów górę, że nasi 


po należy- | 
tem śledztwie przekonano sig; ze w żołądku 
$ d morfiny i 
mi rzeczami przedłożył mi on pake papierów, bismutu. Przytem lekarz okrętowy zeznał, że d SIA b 

które należały do nieboszczyka. Z tych najwa- podezas podróży, nieboszczyk pomimo zakazu u. | WSPÓŁ oby watele Amerykanie prayklasknja im z 
aniejsze zdają się mi być dwa listy zapieczęto- |żywał zawiele chlorolu, podobno dia ulżenia 30. calej duszy i serca. Po wszystkich zuaczniej. 
wane: jeden adresowany do „Pani Marji Sarne- bie boleści wewnętrznych ), Jeden z naszych S miastach, po wszystkich celniejszych por- 


ckiej a Turynka poste Żółkiew“, a drugi: „M. zacnych rodaków dr. Pawlicki, zamieszkały tu- tach agentów moskiewskich są roje. Najwięcej 
la Comtesse Pelagie Tarnowska a Berézce Gon- taj od wielu lat, był praytomnym pray sekcjr i Zajmują sie oni jawnie lub skrycie bądź za- 
vernement de Volbynie i dziennik podróży, opi- |wziął serce nieboszczyka do siebie, które trzyma | Kupnem broni i amunicji, bądź żywności, lub 
sywany bardzo szczegółowo. Dowiedzieliśmy sig w spirytusie, tymczasem “ciało, które z powodu | Statków krążniczych. W` przewidywaniu blizkiej 
z niego, że celem jego podróży była droga na oko- | niedoskonałego zabalsamowania, bar zo się nad. | Wolny 2 Anglią, (która „Sądząc podług tego co 
ło świata, że był w Indjach wschodnich, w Chi- | psuło, złożono w. cynowej trumnie na cmentarzu | Moskale tu robią, prędzej lub poźniej musi wy- 
nach i w Japonii. Po wylądowaniu w San Fran-|w kostnicy. Pogrzebu niesprawiono, « zekają bo- 


buchnąć), organizują oni na pigkne tak nazwaną 
cisco, jak wzmiankuje w swoich notatkach nie- wiem na odpowiedź stanowczą od familii co ma. „Flote krążniczą” w celu zniszczenia żeglugi 
boszczyk, miał on zamiar zwiedzić niektóre zna- ja z niem zrobić, czy go tu pochowa "czy ode- kupieckiej. 
ezniejsze miejscowości w Kalifornii i w Stanach |słać do Polski? -9 


nr ch, w czerwcu zaś chciał powrócić „Dziwna rzecz, już dwa razy telegrafowano | tutaj w niektérych kołach przybycie do Southern 
Z lezi 1 do jego familii, a jeszcze do dziś dnia, żadnej a Port w państwie Maine na północy, wielkiego 
ieni 11 Jog e pray apa dość znaczną sume żadnej na to niema odpad ‘Zapewne | statku parowego niemieckiego „Cimbria“ pod 
ZN ZY, 10 wraz z innemi wartościami w y adres, Zwró- komendą kapitana Bodenhausen — pod kolorami 
M d a EE będącemi, zabrał „admi- cesarstwa niemieckiego. Statek ten napełniony 
Strator dóbr publicznych. Według tutejszego był dziarskimi pasażerami po cywilnemu, póżniej í 
b . należąca do cudzoziem- okazało się, że byli to sami marynarze fińscy i 
chodzi ña goë 660 deber bez testamentu, prze- oficerowie z marynarki moskiewskiej poprzebie- 
ozostali’ k 1 1 obra publicznego — a więc rani po cywilnemu; prócz tego wiele statków 
wikt q tko ub przyjaciele, nie mogą, nic wojennych moskiewskich pojawia się tu często. 
Poni A w A : Obecnie już od kilku miesięcy mamy tu w naszym 
onieważ nagła i niespodziana śmierć na porcie jeden z takowych pod nazwą „Kreiser“. 
morzu Ś. p. hr. Tarnowskiego wzbudziła u ko- Kapitan jego jest Nazimów. Misja ta Nazimowa 
mendanta okrętu pewien rodzaj podejrzenia, prze- 'wydaje się być bardzo tajemniczą. Rząd nasz, 
to nie kazał trupa utopić według zwyczaju, lecz zwyczajnie jak to rząd amerykański, patrzy 
na to;krzątanie się moskiewskie dotąd obojętnie, 
|albowiem wojna. pomiędzy Anglią a Moskwą 
wnowski | jeszcze nie wybuchła. Zresztą, podługustypulacji 
> traktatów paryskiego i waszyngtońskiego — jest 
żeby cia-|w nich głównie mowa o „korsarstwie*, który to 
x ~  lwyraz Moskale przemienili na „krążnictwo* i 


Niedawnemi czasy: wielkie wrażenić zrobiło 


) Dzikie to prawo. Sądzimy, iż za interwen- 


**) Sądząc z tych lekarstw, hr, WŁ, 
ca wszystko; zwłaszcza, iż hr. Tarnowski umarł |nmrzeć musiał na choleryne ; (p. Red) 
nagle-w przejeździe i to na pelnem mbrzu Waza): sk) Była odpowiedź wysłana 8. maj 
ło odesłano do Europy; (p. Red.) 


tem prawo myślą obejść, siebie uniewinni¢, świat 
oszukać, 

Mówiąc nawiasem i nasi „przyjaciele An- 
glicy* nie pozostają tu bezczynnie. Że swojej 
strony organizują się oni na Oceanie spokojnym 
ina wodach chińskich i to na wielką skalę. 
Wiadomo nam też już, iż sir Thonton pełno- 
mocnik angfeiski w Waszyngtonie, jest w tym 
czasie niezmiernie baczny na wszelkie ruchy 
Moskali, ma on bowiem krocie agentów pod 
swoją władzą, którzy są bardzo dokładnie poin- 
formowani o wszelkich krokach i zabiegach ze 
strony Moskwy czynionych w Ameryce. 

, Dzisiejsze poranne dzienniki donoszą z Ells- 
worth (państwo Maine), ze jeden z wyższych dy- 
gnitarzy amerykańskich w konwersacji z kapita- 
nem Bodenhausen statku „Cimbria* zapytał go 
pomiędzy innemi czyli nieczuje się niebezpiecz- 
nym wrazie prędkiego wybuchu wojny pomiędzy 
Moskwą i Anglią, albowiem statki angielskie 
krążnicze „Cruiser's* mają go na oku. — Kapi- 
tan Bodenhausen zapewniał, że nie obawia się 
żadnego niebezpieczeństwa — jako niemiecki ko- 
mendant pod flagą niemiecką jest bezpieczny; 
wskązując zaś dumnie na chorągiew, rzekł on, 
że jego statek uważany być musi jako teryto- 
rjum niemieckie, którego. Anglia żadną miarą 
niepoważy się napastować. ` Moskiewscy oficero- 
wie zapytywani w tych samych przedmiotach, 
odpowiadają dobitnie: „że wszelkie internacjo- 
nalne prawa ich niedotyezg, albowiem oni nie 


są zapisani na liście okrętowej jako marynarze, 
lecz jako zwyczajni kupcy lub rzemieślnicy. 
Kiedy tę maskę zrzucą i w jaki sposób i jak ta- 
kowe tłómaczenie i podstępne obejście traktatów 
i praw internacjonalnych będzie przyjęte przez 
Europę, to czas dopiero pokaże. 


Aleksander Bednawski. 


„San Francisco, 7, maja 1878. 


przez posia ¿aworakiego, Decyzja zapadła więc po 
długiem ociąganiu. Sprawa w oczach kraja okaże 
się też zapewne ostatecznie rozstrzygniętą ; lecz 
proces wewnętrzny Koła niestety nie jest jeszcze 
zakończony. 


jest „bezpośrednio śmiertelna“. Rzecz prosta, bo 


i i iąc mu zarzut, iż rozbija solidar- N 
10 TE e rany z ziarnek śrutu prawie nie mogą być 


Paragraf ten brzmi: śmiertelne. Ale czyż przez to życie cesarza nie 

F. 4, Zasadą Koła jest solidarność „jego człon- jest w niebezpieczeństwie ? Pomyślmy tylko że 
ków między sobą i z sejmem krajowym galicyjskim jon ma lat przeszło 80, że ran jest 30, że krwo- 
celem skutecznego reprezentowania interesów pol- tok był silny, ze gorączka musi być wielka; zre- 
skich i obrony autonomii krajowej, oraz swobód kon- | asumujmy to wszystko, a w rezultacie otrzyma- 
stytucyjnych i praw obywatelskich“. — my wielkie prawdopodobieństwo, że cesarz już 

Paragraf ten w tem brzmieniu nie wpływa |nie powstanie z łoża boleści na które go rzucił 
nie a nie na cały regulamin. Jest on tylko szki-|zbrodniczy zamach Nobilinga. 
cem programu, może niestosownie do regulaminu | Oprócz tego specyficznego swego następstwa, 
włożonym. Meże trzeba było osobno program iż prawdopodobnie pozbawi Germanię cesarza, 
Koła spisać, a nie wiązać go Z regulaminem, zbrodnia Nobilinga pociągnie a sobą wiele je: 
jakto zaproponował dr. Kamiński. Projektowane |szeze innych następstw, natuty politycznej i 80- 
zmiany regulaminu nietylko nie naruszały soli- |cjalnej. Wywoła reakcję w Niemczech, pozbawi 
darnogei Koła we wszystkich sprawach, Moskwę wielkiego jej przyjaciela, przejętego ja- 
wyjąwszy wyznaniowe, ale nawet jeszcze silniej kims dziwnym pietyzmem dla cara Aleksandra, 


bezpłatnymi pomoenikami, 


niezawodnie jak i samo podanie ich z urzędu do 
wiadomości publiczności krajowej, moralną wygraną 
dobrej sprawy, ntrzymują wszakże dalszy stan cha- 
otyczny w Kolę polskiem. Pierwszym z tych mo- 
tywów jest, że zasady wymienione w projekcie re- 
formy, przytoczone mglisto i dwuznacznie, być za- 
wsze miały myslą przewodnią polskiej reprezentacji. 


utrudniony, ale od czasu do czasu echa o tem od 
bijają się z murów kryminału. 


lidarność ; trzecim, że istnieje konieczność specjal- 


ja zaostrzały. Regulamin dotychczasowy nadawał |podkopie stanowisko Bismarka, skompromituje | nego upoważnienia członków Kola do przemówień towny sposób ułatwiono przeprawę na drugi świat, 
Kołu prawo większością dwóch trzecich częścijsocjalistów do reszty i wiele jeszcze innych} w Izbie. Czwartym, że większa jawność obrad Koła gdzie niema Kulparkowa, ani dyrektorów psychi- 
głosów we WSZYS tkich kwestjach zwal-Irzeczy. ; byłaby szkodliwą dla interesów. Nareszcie dalsze atrji, ani warjatów, ani famulusów łamiących ko- 


drobne motywa — i wszystko razem spowodowując 
większość do odrzucenia samej myśli zmiany sta- 
tutu; do przejścia nad całością projektu nowego 
projektu regulaminu do porządku dziennego, bez 
wchodzenia sayet w szczegóły projektu. i 

Nie stało więc na szczęście ni ko mn odwagi 


Następstwa te w kalejdoskopowym swym 
szeregu, w miarę jak będą powstawały, rozta- 
czać się będą przed oczami naszemi. Będziemy 
więc mieli sposobność mówić o nich. Na razie 
cych praw i instytucyj autonomicznych; tylko |jednak podnieść musimy fakt ważny, który stać 
we wszystkich innych sprawach dozwala Kolu!sig może fatalnym precedensem w dziejach za- 
większością dwóch trzecich głosów zwolnić czion-|machöw, bo dotyka ich techniki i metody. Dotąd, le, a , 
ka od solidarności. o ile sobie przypominamy — nie użyto ani razu pobudki odrzuesnia są starannie pokrywane najle- 

8.14. W kwestjach wy- 8. 14.W kwestjach wy- |Śrutu i lotek. Rzucano bomby Orsiniego, wymy- pezem dobrem interesów krajowych. Nie wszakże 
znaniowych wolno człon- zuaniowych wolno czlon-fślano piekielne maszyny, najczęściej jednak ; może lepiej nio świadczy jak bardzo trzeba było skonstatowała, że chory umarł w skutek połamania 
kom Koia występować kom Koła głosować i strzelano kulami, co jak wiadomo wymaga wiel- forsować to o interesów krajowych dla pokry- {ośmiu żeber, Wypadek ten jest obecnie przedmio- 
i głosować w Radzie przemawiać w Radzie | kiej wprawy i zimnej krwi. Natomiast strzał; cia wewnctranych pobudek odrzucenia, jak zarzut tem dochodzenia kryminalnego. 
państwa według własne- państwa według własne- śrutem, lubo bardzo rzadko śmiertelny, jest za ze wymiculenic zasad ogranicza i osłabia solidar-, 
go przekonania. W in- go przekonania. W spra-|to prawie zawsze pewny. Doktor filozofii Nobi-jnosé. (dy vu żaden sposób sofisterja podszepiana wypadki analogicznego sposobu leczenia, o których 
nych kwestjach służy Ko- wach, „które nie są na- jling wprowadził tedy nową metodę do teorji za- przez organ reakcyjny iż określenie to ogra „dowiedzieliśmy się dopiero z rozprawy sądowej, 
łu prawo, większością rodowemi ani też doty- | machów. : niczenic, nie wystarczała członkom Kola, wów- ; odbytej d. 1. bm. przed tutejszym trybunałem przy- 
dwóch trzecich części cza praw i. iustytucyj Przejdźmy teraz czas prawnicy korony, a znani styliści sejmowi, ; sięgłych pod przewodnictwem radcy Budzynowskie- 
głosów uwolnić członka autonomiezuych“ służy | skiej. wnieśli varant że gdy w projekcie paragrafu Zen go. Oskarzonym był tylko jeden dozorca, nazwi- 
z. ważnych powodów od Kolu prawo, większością Niemcy w szezupłej swej flocie mieli dwa | podanym przez komisję powiedzianem jest: „utrzy- | skiem Antoni Wrzeszcz, urlepnik, o którym le- 


niać członka Koła od solidarności. Projekt zaś 
nowy regulaminu ograniczył to prawo, i nie do- 
¿wala Kolu weale zwalniać swego członka od 
solidarności w sprawach narodowych i dotyczą- 


skie zjeżdżały się do Lwowa, i badały te insty- 
tucje. 


kach o pewnym urzędniku kolejowym, który umarł 


gdyby nie własna żona, która odkryła sińce na 


do katastrofy folkestoń- 


solidarności. dwóch trzecich  ezęści| potężne statki, z których byli bardzo dumni. Ko-;manie solidarności —: celem“ (wymienionych zasad) karz zakładu Dobiński powiada: „człowiek niecier- 
(Dotychczasowy, regu- głosów uwolnić członka |sztowały ich one drogo, coś blisko 18 mil. ma- to znaczy, że tylko w wyjątkowych razach obo-|pliwy, namiętny i brutalny — szarpał i szturkał 
lamin.) od solidarności. (Projekt )|rek. Ale też były kolosy. „Wielki Elektor“ miałj wiązuje solidarność. Napróżno odpowiadano im, żejchorych tak, ze się skarzyli — raz jednemu tak 


Mniejszość w projekcie swym poszła więc | pojemności 6 663 tonn, a siła jego wynosiła 5.800 „celem“ to znaczy eel solidarności, a wymienione ;związał ręce, że mu aż skóra zlazła!* — D 16. 
w żądaniu solidarności jeszcze dalej. niż dotych-|koni. Biegł on z chyżością 14 mil morskich *)j zasady, to zasody dla których polska reprezentacja j lutego umarł tam obłąkaniec Ignacy Czerwieński. 
czasowy regulamin. A paragraf ten jest najlep-|na godzinę, uzbrojony był w dwie wieże i w 6 Chce jako jeduą nierozdzielna całość występować | Obdukcja wykazała, że miał 6 żeber złamanych, 
szym dowodem, jak bezzasadny zarzut czyniono |olbrzymich dział Kruppa, a cały pokryty byłże-jna zewnątrz, i wszelkie zwolnienia od solidarnoś | między temi trzy żebra po dwa razy złamane, a 
$. 4. regulaminu, iż on rozbija solidarność. W ze-jlaznym pancerzem, przeszło stopę grubym. „Król zawsze poczylywać będzie za wyjątek — en czaszkę rozbitą. Pomimo, że podejrzenie pa. 
stawieniu $. 4. 2 $. 14. pokazuje się, iż chege| Wilhelm“ był jeszcze większym kolosem, byłjstano z zarzu'u, jakoby kompetentnych osobistości, jdło od razu na Wrzeszcza, to jednak dyrekcja do- 
jeszcze więcej związać Koło solidarnością, w $ |właśnie królem floty niemieckiej. Pojemność jego aby tylko utrzymać pozory obrony solidarności za zwolila mu dalej funkcjonować. W parę dni później 
14. podniesiono określenie tych spraw, $. 4. wy | wynosiła 9.603 tonny, siła 8.000 koni; biegł 2 odrzucaj cm jej żywotność i jej siłę praktyczną. | umarł obłąkaniec Michał Kaliciak. Parere lekarskie 
mienionych, w których bezwarunkowa solidarność | chyżością 14:7 mil morskich na godzinę, i uzbro- Dlatego len dobrze postąpił sprawozdawca: ko- orzeka „iz znaleziono u niego parę żeber zlama- 
istnieć powinna. jony był w 23 działa. Dwoma temi statkami misji Te: regulaminowej, zażądawszy wzięcia nych a trzy nadłamane* (rozróżnienie — przyznać 
Gdy podczas ostatnich feryj posłowie mniej-| Niemcy mogli się popisać. Nie imponowały one do protokołu znaczenia jakie komisja przypisywała |trzeba — nader objektywne, ale dla dotkniętego 
szości przebywali we Lwowie, przedstąwialiśmy | wprawdzie Anglii — daleko do tego — ale za-¡8wej stylizacji, jako też propozycji z ro- ta metodą leczenia małej wagi). Śledztwo wykazało, 
im potrzebę poczynienia takich zmian w regula-|wsze coś znaczyły. Reszta floty niemieckiej niejbionej w jj imieniu, aby stylizacjęjże dwóch dozorców: Płonka i Wrzeszcz prowadzili 
minie, iżby wyraźnie określono, w których spra- | wiele warta. tę tak odmienić, wedle uznania KołajKaliciaka ze „separatki* do kąpieli a gdy Kali- 
wach ma być. zachowana bezwzględna solidar- W dzisiejszej kryzis, gdy Anglia tak impo- í ¿by zadowolniła większość Koła ijciak uląkł się wody, Wrzeszcz chwycił go oburącz 
ność, a w których solidarność nie konieczną. {nuje Europie swoją potężną flotą, Niemcom za- | wszystkich czy niących „jej zarzuty. Ten też punkt w powietrze i obalił na kant metalowej wanny. 
Tw tym nawet duchu pisaliśmy dawniej w Ga-jchviało się pokazać, że i one coś przecie znaczą, motywów porządku dziennego, tak uporczywie na-;Bylato ostatnia kąpiel dla nieszczęliwego, w parę 
zeeie, wskazując sprawy jednej i drugiej natury.|na morzu. Wysyłają tedy owe dwa kolosy kuj ciągany, dał największą ilość głosów mniejszości, (dot skonał na zapalenie opłucnej. ; 
Mianowicie: w wielu sprawach materjalnych mogą |brzegom Anglii, i nakazują im płynąć całą parą, (głosowano bowiem nad każdym po szczególe mo- Trybunał przesłuchał kilku świadków , bo 
być sprzeczne interesa rozmaitych klas czy kuryj w|chyżością taką, na jaką się tylko zdobyć mogą. wem. Dziesięć aż głosów protestowało przeciw] Wrzeszcz w obu wypadkach wypierał się sprawstwa, 
kraju samym. Poseł więc może znaleźć się w naj-|Z latarni morskiej w Folkestonie zdumieni An-‚podobnomu motivum odpychania zmiany.jskładając winę bądź na obłąkanych, bądź na in- 
większej sprzeczności z wyborcami a nawet zara-|glicy przypatrują się tym dziwnym wyścigom. On rzuca najjaskrawsze światło na znaczenie wszyst-|nych dozorców. Kolega Wrzeszcza — Płonka, jak- 
zem i z swojem własnem przekonaniem, gdy go wi Na przodzie pędzi „Elektor“ za nim o dwukro- kich innych, | | kolwiek figurujący jako donosiciel „meldujący" o 
tych sprawach wiąże solidarność. Dosyć szcze- tna długość statku, a więc o nieskończenie bli- Obojętną jest rzeczą dla spraw narodowych zjwszystkiem, bardzo zagadkową rolę odgrywał, 
gółowo wykazał to i dr. Rajski przed pół rokiem|ską metę, goni „Wilhelm“ a zanim wresz-¡Powodu jakich pobudek odrzucono myśl reformyjszczególnie w pierwszym wypadku, który się zda- 
w Dzienniku Polskim, Ale nie powiodło sig nam eie fregata „Prusia“. Od Folkestonu do Do-;ezynnosei Kole, odepehnigto kompromis dążący dojrzył w nocy. Płonka „spiący na inspekcji obu- 
skłonić posłów mniejszości Koła do porobienia|weru, odległość 9 mil, statki te przebywają działania sa roprezentacyjnom polu ku najlepszemu |dziwszy się na krzyk, widział Wrzeszcza pochylo- 
w tym duchu propozycyj w projekcie swym. Od-|w 20 minutach. Zdumienie Anglików wzrasta. dobru interoaéw narodowych, do działania łącznemi nego nad leżącym na ziemi Czerwieńskim, a mimo 
powiadali nam, że teraźniejsza większość Kola| Wtem „Elektor“ zbacza, żeby wyminąć jakiś siłami, na jakie stać było wtym względzie Galicję, [to nie wstał, lecz obrócił się na drugi bok, i kon- 
nie przyjmie nigdy takich zmian, I myśmy bylijpasażerski statek ; i daje sygnał „Wilhelmowi,“;& które zaiste nie są arcyznaczne! Zasłanianie się|tynuował dalej swoją inspekcję chrapiaca. d 
tego samego przekonania, lecz nam chodziło o aby powstrzymał swój pęd. Sygnału tego na | przytoczonemi motywami świadczy tylko, że niej |  Najcharakteryczniejszem było przesłuchanie 
przyszły program do nowych powszechnych wWy- „Wilhelmie* czy nie słyszą, czy nie zwracają | Znaleziono nie do zarzucenia zasadom, że ci któ- samego dyrektora zakładu dra Marescha. Ława 
borów, a członkom mniejszości szło o przepro- nan uwagi; pędzą mimo to, dopędzają „Elekto- rzyby może zasady te negować eheieli nie mieli przysięgłych nie mogła ukryć oburzenia, słysząc, 
wadzenie zmiany już teraz, aby regulamin zmie-|ra* i wpakowują mu ostrogę. Następuje eksplo- {PO temu publicznej odwagi otwartego przeciw nim Ze przed śmiercią obu nie zarządzono żadnych do- 
niony mógł jeszcze w tej kadencji wpływ korzy-|acja a niespełna w 4 minuty potem na morzu i; Wystąpienia Dlatego też tylko motywa te przyto-|chodzeń. Na zapytanie czy wypadki takie często 
stay wywrzeć przy bardzo ważnych Sprawach, |Śladu nie było, że „Elektor“ pruł przed chwilą ‚ezylem tutaj, i to mnie zwalnia zarazem od szcze:|się zdarzają? odrzekł dyrektor: nie często. Na 
rozstrzygających się już obecnie, mianowicie przez jego wody. Zginął „Elektor,* a i „Wilhelma“ o gółowego wdawania sig w prowadzone dyskusje, o pytanie zaś, co to jest seperatka, odpowiadał p. 
usunięcie absentowania się, i przez podawanie; mało ten sam los nie spotkał. Zetknięcie się by. takowe doszły do mojej wiadomości, dyrektor z głębokiem westchnieniem: niech Pan Bóg 
protokołów Szczegółowych z posiedzeń Koła dojło tak gwałtowne, tak silne, że cały jego przód; Dyskusje były jak motywa, i taki ich charak- broni; jestto lokal, wktórym nie ma ani 
publicznej wiadomości. Z tych to powodów zde- rozbity został. Przez otwory werwała się woda, ter, jak claraktor motywów. Była w nich i Polskajś wiatła ani powietrza, kto się tam dosta- 
eydowali się na zatrzymanie w swym projekcie; cały szkielet statku zadrzał w swych posadach, od morza do morza, jako program jedyny — która nie, to już... dr. Maresch nie dokończył usty, ale 
solidarności dla wszystkich spraw bez wyjątku|a pogłębienie z 8 metrów doszło do 40 stóp. Za | jakoby przeszkadza niepełnemu przyznaniu się do giestem ręki, znamionującym zaniechanie wszelkiej 
(prócz wyznaniowych), a na zaostrzenie jeszcze |chwilę może i „Wilhelm* byłby potonął, Ale najniej, była i miłość bratnia wzywająca do zgody wjnadziei. Lokal bez powietrza może służyć qe. 


jjały się przerażające wiadomości, iż obłąkanych 
mordują na śmierć, U pijarów nie było oso- 
bnego dyrektora. Zle płatny prymarjusz z prawie 
czuwał nad wegetacją 
I a ź najnieszczęśliwszych z rodzajn ludziego. Teraz na 

Wniosek przejścia do porządku dziennego jest Kulparkowie rezyduje dyrektor z płacą i emolu-! x 
motywowaxy — i zostanie ogłoszony z urzędu. mentami, odpowiedniemi pozycji, a prócz tego etat 
Cztery są ważniejsze jego motywa, które stanowiąc służby i administracji jest taki, że zakład Kulpar- 
kowski powinienby być zaliczony do wzorowych. 
Niestety tak nie jest, Odbywają się tam misterja 
bardzo smutnej natury. Ludziom ze świata dostęp 
Po proresach de- x 
fraudacyjnych, nastąpiły procesa o zabójstwa, bo 
w krótkim przeciągu czasu, od kiedy lwowski za-: 


Drugim, że wymienienie owych zasad ogranicza so- kład obłąkanych przybrał tytuł zakładu lecznicze- 
go, juź kilka zaszło wypadków, że chorym w gwal- 


zasługuje zapewne na to, aby znakomitości lekar- 


Iw Kole, aby jawnie wystąpił przeciw zasadom, a W zakładzie, i byłby był bez obdukcji pochowany, ! 


ciele i dała znać prokuratorji, a komisja sądowa 


większe solidarności w sprawach narodowych i 
dotyczących praw i instytucyj autonomicznych. 

Cała więc walka przeciw projektowi no- 
wego regulaminu przy ogólnej rozprawie, na tej 
podstawie prowadzona, iż $. 4. nasuwa możność 
osłabienia lub zrywania solidarności, była pro- 
wadzona fałszywą bronią, aby zmylić trop — o 
co tym panom właściwie chodzi. Wszak gdyby 
im istotnie chodziło o $. 4., to przeszedłszy do 
specjalnych rozpraw mogli go przerobić, zmienić 
lub całkiem dawny tekst przywrócić. Projekt 
nowy regulaminu nicby na tem nie był stracił, 
tylko Koło jak dotąd tak i nadal nie miałoby 
żadnego nawet szkicu programu. Wszak i refe- 
rent wzywał większość, ażeby przerobiła ten 
5. 4. jak jej sig podoba i usunęła z niego wszel- 
kie nawet najmuiejsze chociażby nieuzasadnione 
podejrzenie podrywania solidarności. Nie uczy: 
niono jednak tego, bo tym panom chodziło o to, 
ażeby przy szczegółowych rozprawach nie wszczęła 
się waika o wskazane przez nas powyżej para- 
grafy, usuwające dowolne bez urlopu absentowa- 
nie się za dyetami, i kontroli posłów przez kraj 
i wyborców za pośrednictwem ogłaszanych pro- 
tokożów szczegółowych z posiedzeń Koła. Walka 
o te paragrafy w Kole byłaby dopiero całą zgni- 
liznę wyprowadziła na jaw, i wyjaśniła przed 
całym krajem dokumentnie, jakie są przyczyny, 
iż delegacja nasza tak smutną rolę odgrywa w 
Radzie państwa. 

Najbezpieczniej było czepić się przy jene- 
ralnej rozprawie paragrafu 4. i z powodu jego 
ogólnikowego brzmienia wynicować go, i na tej 
podstawie postawić wniosek niewdawania się 
w rozbiór pojedynczych zmian lecz przejścia do 
porządku dziennego nad całym projektem! I 
podjął się tego pan Jaworski i zaraz na po- 
początku rozprawy postawił przygotowany przez 
kierujących większością motywowany porządek 
dzienny. Zdawało się tym panom, że tym spo- 
sobem nie tylko pozbyli się już całego kłopotu, 
ale że wobee kraju i wyborców staną jako wy- 
bawiciele solidarności Koła! Więc trzeba było 
tę maskę zedrzeć azeby kraj przy przyszłych 
wyborach wiedział kogo nie wybierać a kogo 
wybierać ma. $ 


Cienie w państwie Bismarka. 


.. Parafrazując znany frazes Szekspira o Da- 
nii, śmiało dziś powiedzieć możemy, że „źle się 
dzieje w państwie Bismarka.* Zaledwie prze- 
brzmiało echo strzału Hódla, zaledwie ucichły 
namiętne i ostro rząd krytykujące mowy opozy- 
cji w parlamencie, aż tu następuje katastrofa 
pod Tolkestonem; zaledwie się ona skończyła, za 
ledwie morze pochłonęło jeden z największych 
pancerników niemieckich, aż tu następuje nowy 
zamach na cesarza, w edycji — niestety | — po- 
prawnej. 

Poniżej umieszczone telegramy berlińskie, 
któreśmy otrzymali dzisiejszej nocy, zdają szeze- 
gółowo sprawę z zamachu. Z dubeltówki nabitej 
lotkami i śrutem wymierzono do cesarza dwa 
strzały i oboma go traftono. Biuletyny donoszą, 
że żadną z zadanych mu trzydziestu ran nie 


szczęście rzucili się Anglicy na ratunek, ich re- 


zastojn; było i apodyktyczne zaprzeczenie wszel 


jego prowadzona — akcja, której nam tak brak 


morkery wysłane z portu, dognały „Wilhelma“, kiej różnicy opinii w Kole i w kraja; były także 
a ponieważ port był blisko, zdołały go przeto | zasady religii... Lecz dosyć tego. Wnioskodawcy 
szczęśliwie wciągnąć do niego. | reformy występowali, jak twierdzą przeciwnicy je- 

„Wilhelm“ nigdy już nie uleczy się z swych; dne i drugiej strony, do dna wyczerpujące duszę, 
ran; za nadto są one głębokie. „Elektor“ zaś | silili się na wykazanie o jak wielkie chodzi sprawy, 
zginął bezpowrotnie. Flota niemiecka, tracge Jak doniosła odpowiedzialność, jakie głębokia i fa- 
dwa pierwszorzędne swe statki, Zredukowana zo-}talne zachodzą różnice w samem łonie Koła, które 
stała do drugorzędnego znaczenia. W jednym dla miłości kraju i dla przyszłości ojczyzny wyró- 
więc miesiącu tak straszna redukcja floty, dwaj Wnaé potrzeba, Trudna rada! głosy ich nie praed 
zamachy na cesarza, walna przegrana w parla-|bily obojętności panującej, argumenta nie weszły z 
mencie i prawdopodobna śmierć cesarza, to do- duszy do duszy. Napróżno także sprawozdawca wy- 
prawdy za wiele cieniów na takie nawet pań-|Pracowanym długim wywodem opierał projekt re. 
stwo jak Bismarka. formy w ducha dziejów naszych i starał sig zwią- 

RYTY” E zać tradycis przeszłości z zadaniami przyszłości 
na praktycznem polu szeroko pojętej działalności 
reprezentacyjnej tutaj, Co najwięcej i co najlepiej 
starano się tylko odciągać decyzję; jak gdyby ona 
mogła sig dać ociągnąć, 

Jeden z wnioskodawców pobndzony zapewne 
litością dla odciągejących decyzję i decydowanie 
sig, przedstawił nawet elaborat obszerny ewentual 
nego programu, należący do minionej epoki. Na 
nie usiłowanie; czasy programów minęły bezpo- 
wrotnie, Dziś trzeba: zasad i czynów. Zasady i 


Luźne listy o delegacji polskiej 
w Wiedniu. 


Wiedeń d. 31. maja. 


Walka nowego narodowego prądu z zada- 
wnioną ociężałością i reakcyjno-odstgpczemi wply- 
wami w łonie reprezentacji; naszej w Radzie pah- 
stwa, sformułowała się po długich starciach i za- 
wikłaniach w żądaniu postawionem ze strony mniej. czyny mają tylko znaczenie. Przypuszczam też dla- 
szości delegacyjnej zastosowania narodowych zasad tego, że i wyznawcy zasad narodowych w Kole 
do regulaminu Koła, Ztąd narodził się wniosek re- polskiem uległszy przegłosowaniu, a nie zwolnieni 
wizji regulaminu i następnie projekt takiej jegojz mandatu, dążyć będą do czynów odpowiednich 
odmiany, któraby wyznanie tych zasad uczyniła zasadom na polu parlamentarnem, do którego są 
wyraźnem i obowiązującem, a zarazem wprowadziła ' powołani. Po przegłosowaniu nie złożyli oni ocze- 
reformy w sposobie załatwiania spraw Koła odpo-|kiwanej deklaracji, i mieli rację — bo dziś cala 
wiednie zasadom kardynalnym i użyteczne prak- społeczność polska zna ich i wie ich zasady, de- 
tycznie. klaracją więc ich powinien być czyn parlamentarny, 

Kraj cały, ściśle zaś mówiąc znakomita część czyn w sprawie obchodzącej cały nasz ogół i obej- 
jego wyborców i niezawisłe organa opinii publi-|mującej w tej chwili wszystkie inne sprawy na- 
cznej polskiej powitali z radością, jako program sze. Takiego czynu oczekują po nich niewątpliwie 
narodowy, sformułowane zastosowanie zasad ci, którzy im naprzód, z góry na wiarę słów, od- 
łączących całą opinię patrjotyczną kraju do zadań;dali ufność i poparcie w podjętej walce! 

Koła — czyli tak zwany paragraf 4ty projekto- 
wanego regulaminu — i z upragnieniem czekano, 
jak sądzić można z licznych odezw prywatnych i 
publicznych, aby Koło reprezentacyjne nasze co- 
najprędzej przebyło tę próbę jaką mu stawiały wy- 
padki, opinia krajowa i wreszcie same jego życie 
wewnętrzne. Oczekiwano z tem wiekszem upra- 
gnieniem, że każły odczuwał w duszy iż dawno, 
przedawno przyszła pora, aby na podstawie owych 
narodowych zasad rozpoczęła się istotna akcja kon- 
atytucyjna nasza przez całe Koło, czy przez część 


— — — — 


Znaczna część adresów od wyborców, obwie- 
szczonych przez dzienniki w poparciu zmiany re- 
gulaminu Kola -— nadeszła już. Ze Lwowa wszak- 
że, Krosna, Przemyśla — dotąd zalegają. Adresa 
te przyczyniły sig najwięcej do wstydliwych moty- 
wów odrzucenia. Były więc skutecznem poparciem 
zasad, i nie pozostaną bez wpływu na dalsze losy 
i działanie naszej reprezentacji. 


AZ lzby sądowej. 


bardzo dl ślnego rozwoju narodowego. Z / 
Pee in mien 4 (Payo iatrja kulparkowska.) 


upragnienicm więc niepojętem dla obcego, jak i dla 


tych, którzy zobojętnieli na los sprawy narodowej 
oczekiwano więc, aby zapadła nareszcie stanowcza 
decyzja na punkcie głównych zasad, i przez nią 
proces wewnętrzny naszej reprezentacji przyszedł 
do rozstrzygnienia. 

W niedzielę i poniedziałek trwały dyskusje 
w Kole polskiem nad kwestją krytyczną ; wezoraj 
zaś dopiero, to jest we czwartek przyszło do gło- 
sowania. Projekt reformy regulaminowej w czambuł 


Nim ze skarbu krajowego wydano parę milio- 
nów na wspaniały budynek w Kulparkowie, i do- 
póki zakład oblykanych znajdował się w gmachu 
popijarskim na Lyczakowie — nikt nie mógł mieć 
pretensji, aby chorzy na umyśle mogli być leczeni. 
Pod bokiem irmpiarnia i widok na dziesięć pogrze- 
bów codziennie, musiał z warjatów robić jeszcze 
większych warjaiiw. Lokal na Łyczakowie był za- 
kładem detencyjnym a nie leczniczym. Zamiast ku- 


odrzucono 24 głosami przeciw 8, przyjmując wnio- rować, przytrzymywano tam tylko obłąkanych, aby 


sek przejścia do porządku dziennego postawiony 


*) Cztery mile morskie równają się jednej geo- 


graficznej. 


nie byli ciężarem rodzin lub społeczeństwa, Wszak- 
że oprócz wiadomosei sporadycznych o wymknięciu 
się lub ucieczce je nego lub drugiego ch rego igo- 
|nitwach za nim nigdy o uszy publiczności nie obi- 


dynie chyba do duszenia ludzi. Sędziowie i pu- 
bliczność z zadziwieniem powzięli wiadomość o 
istnieniu takich lokalów w zakładzie leczniczym, i 
dało się słyszeć życzenie, które warto, żeby ktoś 
z Wydziału krajowego był słyszał, lecz z Wydziału 
krajowego nie było. nikogo przy rozprawie, jakby 
taki proces nie obchodził wcale tej władzy nad- 
zorezej. Mamy pewność, że władza ta zażąda ak- 
tów śledztwa tudzież protokołu rozprawy i wyto 
czy proces dyscyplinarny dyrekcji. Niepodobien- 
stwo jest tolerować takie rzeczy, i 

Przysięgli wobec niedokładnych zeznań świad- 
ków nie mogli nabrać przekonania, że Wrzeszcz 
jest winien zbrodni zabójstwa Czerwińskiego, lecz 
11 głosami orzekli winę jego w drugim wypadku, a 
trybunał skazał go na 6 miesięcy aresztu za prze- 
stępstwo przeciwko bezpieczeństwu życia ($. 335 kk.). 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
Lwów dnia 3. czerwca, 


* Dla uczestników wycieczki do Homonny, ko- 
lej Karola Ludwika na wszystkich liniach swoich 
zniżyła ceny przejazdu do Przemyśla w ten sposób, 
że za opłatą z góry ceny biletu II, klasy będzie 
można odbyć podróż 2gą klasą tam i na powrót, 
zaś za opłatą połowy biletu I. klasy podróż 3cia 
klasą tam i na powrót. Podróż tedy ze Lwowa do 
Homonny i napowrót III. klasą będzie kosztować 
7 złr. z kilku centami. Certyfikaty do poboru bi- 
letów wydaje Karol Groman w redakcji Gazety 
Narodowej, 

* Artyści sceny lwowskiej, którzy pozestali we 
Lwowie odeczasu do czasu, jak donieśliśmy, zamie- 
rzają urządzać przedstawienia po zniżonych cenach. 
Rozpoczną się one we wtorek. Odegrana będzie 
wesoła komedja z francuzkiego „Niech jedzie 
na wieś*, 

* Tegoroczne festyny mają nieszczęście. W nie- 
dzielę i święta prawie zawsze zachmurzone niebo 
grozi niepogodą. I wczoraj zdarzyło się to samo. 
Z tego powodu festyn technicki pomimo świetnych 
óbiecanek nie powiódł się. Publiczność zgromadzo- 
na bawiła się wprawdzie bardzo dobrze, ale ko- 
mitetowi nie wiele musieli dochodu zabrać z kasy. 

* + Maksymiljan Szameit, oficer wojsk pol- 
skich z r. 1831, jeden z najgorliwszych naszych 
patrjetów, zmarł wczoraj, d. 2. bm. w Krościenku. 


* Bronisław Longchamps de Bórier (syn dr. 
Longchampsa, powszechnie z najlepszej strony zna- 
nego lekarza miejskiego praktykującego we Lwo- 
wie od lat 40) po odbytych naukach medycznych 
na uniwersytetach w Würzburgu, Pradze i Wie- 
dniu, został promowany na doktora wszech nauk 
lekarskich dnia 31. maja 1878 na uniwersytecie 
wiedeńskim. 

* Zeubiona wczoraj w niedzielę pewną kwotę 
pieniędzy, odebrać można za pośrednictwem wła- 
ściciela golarni w hotela Krakowskim, który bliże 
szej wiadomości ndzieli. 

* Towarzystwo przyrodników polskich imienia 
„Kopernika“ odbędzie w niedzielę dnia 9. bm. wy- 
vieczkg naukową w okolice Przemyśla, przedsta» 


wiające zwłaszcza pod względem geologicznym bars 


dzo wiele ciekawych i pouczających szczegółów. 
Członkowie Towarzystwa pragnący wziąć udział 
w tej wycieczce, zechcą się zgłosić najdalej do 
soboty rano, do któregokolwiek z członków za. 
rządu. 


P. Zakrzewski, który wyjechał na gościnne 
występy do Warszawy, występuje tam po raz 
pierwszy we środę, w „Marcie“ Flottowa, po rag 
drugi w sobotę w „Fauście*. Trupa p Terenko. 
czego, która jak wiadomo, osiadła w „Eldorado“ 
rozpoczęła przedstawienia w sobotę „Ślubami pa: 
niehskiemi“. 

W połowie lipca wracać będzie szach perski 
z Paryża na Lwów. Obawia się on podróży mor. 
skiej i z tego powodu woli już drogi nawet nało 
jżyć. Co bądź to będzie kosztować, mniejsza. Byle 
I lądem, 

i * Towarzystwo ukończonych techników urządza 
jwycieczkę naukową na Zielone święta do Weldzirza 


ści ludziom, — ani separatek, których urządzenie (. Stryjskie). Liczne fabryki w tej miejscowości, ja- 


sted romantyezna okolica podkarpacka, powinny za- 
chęcić członków do wzięcia licznego udziału w wy- 
cieczce. Czlonkowie zamiejscowi, którzyby sobie tego 


i re re A RER, + % o 
Przed trzema miesiącami pisano w dzienni- ` 2Je2y!i, zechcą się zgłosić pisemnie do zarządu naj. 


Di do 6. bm. 


Dnia 14. i 15, czerwca b. r. o godz. 9, przed 
aż bis odbędą się w szkola zakładu karnego pół- 
roczne egzamina, a mianowicie ` w piątek w II. kla- 
„sie, i w sobotę w I. klasie, Przed rozpoczęciem egza- 
¡minu w II. klasie d. 14. czerwca, odprawi się w ka-. 
(rier zakladu o godz, 8. i pół w obecności wszyst- 


Ale bezpośrednio przedtem stały się inne dwa kich do szkoły cho łzących więźniów cicha msza święta, 


| podczas której wężniowie, którzy sig uczyli muzyki 
7 wokalnej i instrameutalnej, popisywać się będą. 

* W Głogowie (pod Rzeszowem) obchodzono d. 31. 
maja 1878 trzechsetl:tnią rocznicę założenia miasta 
przez Krzysztofa Glowe Po solennem nabożeństwie, 
podczas którego z muádsierzów dawano salwy, ilumi- 
nowano wieczorem reęsiście miasto, a muzyka odegra- 
ła przed ratuszem kilka utworów, 

* Stowarzyszenie e. k. po ztmistrzów, pocztek- 
spedjentów i pocztekspełytorów Galicji, Bukowiny 
i W. ks, Krakowskiego odbyło w dniu 25. maja 
b. r. w sali radnej miasta Lwowa zwyczajne do- 
roczne posiedzenie pod przewodnictwem prezesa 
Izydora Kowalewskiego pocztmistrza z Rohatyna. 

Nim przystąpiono do obrad na porządka dzien- 
nym będących, odczytano nadesłanych 5 telegramów 
gratulacyjaych od innych Towarzystw pocztmistrzów 
w monarchii. 

Na wniosek prezesa oddaje zgromadzenie cześć 
przez powstanie zmarłemu, a wielce zasłużonemu 
członkowi honorowemu, inspektorowi w ministerstwie 
handlu 8, p. Gustawowi Bańkowskiemu. 

Przystępując do porządku dziennego odczytano 
protokół z ostatniego walnego zgromadzenia, który 
zgromadzenie bez poprawek przyjęło. Przy spra- 
wozdaniu z czynności wydziału i prezesa podnosi 
przewodniczący okoliczność, iż właśnie to posie- 
dzenie jest dziesiątem od zawiązania Towarzystwa 
i przechodzi od zawiązku Stowarzyszenia aż po 
dzień walnego zgromadzenia działalność Towarzy- 
stwa wykazując co stowarzyszeni łącząc się w je- 
dno ciało zyskali, ile Towarzystwo jako takie przy- 
czyniło się do podniesienia dobra bytu nietylko 
stowarzyszonych ale wszystkich pocztmistrzów, pocz- 
ekspedjentów i pocztekspedytorów w Galicji, Bu- 
kowinie i W. ks. Krakowskiem, niemniej gdzie na- 
leży szukać przyczyny, iż Towarzystwo nie stanęło 
tak, jak teg» po dziesięcioletniej działalności spo- 
dziewać się należało; podając do wiadomości zgro- 
madzenia w chronologicznym porządku sprawy przez 
prezesa i wydział w ciągu roku załatwione; zgro- 
madzenie przyjmuje całe sprawozdanie z szczegól- 
nem zadowolnieniem do wiadomości. ; 

Aby dać dokładny obraz z czynności delegacji 
posłanej w roku zeszłym do Wiednia zapada u- 
chwała, aby protokół z odbytej konferencji nie 
mniej uchwalony statut pensyjny przedłożony wy- 
sokiemu c. k. ministerstwu handlu do przyjęcia i 
zatwierdzenia dla ważności sprawy w odpowiedniej 
ilości wydrukować i obdzielić wszystkich pocztmi- 
strzów, pocztekspedjentów i pocztekspedytorów Ga- 
liejı, Bukowiny i W. ks. Krakowskiego. 

Sprawozdania kasowe okazuje, iż ogólny obrót 
kasowy w roku 1877 wynosił kwotę 40.282 zł. 
52 ct. rzeczywisty majątek Towarzystwa, to jest 
udziały i fundusz rezerwowy reprezentuje kapital 
10.976 zł, 3 ct.; w myśl uchwały wydziału z dnia 
28. czerwca 1876 członków 65ciu otrzyma w tym 
roku procent od zupełnie spłaconych udziałów w 
kwocie 166 zł, 7 ct. cały kapitał Towarzystwa 
rozpożyczorym jest między członków Scowatzy- 
szenia. y 
Ze sprawozdania ze sprzedały losów miasta 
Stanisławowa okazuje się iż Towarzystwo blizko 
1 900 zł, nzyskało, 

Układając budżet wyznaczono 540 zł, na wy- 
datki stałe a 360 zł. na wydatki nadzwyćczaj1a 
jako to koszta podróży delegacji i t, p. 

Przy uchwaleniu petycji do wiadz wyższych 
o polepszenie bytu pocztmistrzów, pocztekspedjen= 
tów i pocztekspedytorów uchwalono, by cały nowo 
wybrany wydział wraz z prezesem udal się do 
pana nadradey Schiffnera i przedstawił temuż ży- 
czenia Towarzystwa z prośbą o uwzględnienie; «o 
wykonano natychmiast po skończonem posiedzenin 
w ten sposób, iż wydział wraz z prezesem udał 
sig do pana nadradey i dyrektora poczt. i prośbę 
swoją przedłożył, Łaskawe przyjęcie wydziału i 
oświadczenie ze strony pana nadradcy, iż według 
możności prośbie naszej stanie się zadość wskazu- 
je, iż w przyszłości lepszej doli spodziewać się 
należy. 

Wysokość udzielenia pożyczki jednostce uchwa- 
lono jako maximum 300 zł. z procentem 10°/, od 
sta, Ponieważ wnioski pojedynczych członków obje- 
te były porządkiem dziennym przeto przeszło zgro- 
madzenie nad nimi do porządku dziannego, w końcu 
przystąpiono do wyboru prezesa i wydziału. Pre- 
zesem obrano powtórnie p. Izydora Kowalewskiego 
c. k. pocztmistrza z Rohatyna zastępcą prezesa p. 
Albina Arciszewskiego c. k. pocztmistrza z Horo- 
denki, wydziałowymi pp. Michała Pyszyńskiego c. k. 
poeztmistrza 2 Muzylowic, Alfreda Steinsberga c. k. 
pocztmistrza z Brodów , Alfreda Penthera e. k. 
pocztmistrza z Bursztyna i Alojzego Metzgera ek 
pocztmistrza z Bolechowa; na zastępców wydzia- 
łowych pp. Franciszka Nartowskiego c. k. pocztmi- 
strza z Narajowa, Józefa Gawła pocztmistrza z 
Łańcnta, Ju'iana Bachnickiego pocztmistrzą z Lu- 
tan i Michała Bośniackiego pocztmistrza z Zywea, 

Sprawozdanie obszerniejsze wraz z protokołem 
konferencji i statutem pensyjnym rozesłane będzie 
ps ukończenia druku. 


Z okolic Halicza. (Gościniec Podhajecko- 
Halicki.) Od kilku lat buduje się gościniec z Pod- 
hajec do Halicza. Obecnie doprowadzono go do 
cmentarza Dryszezowskiego ; można się więć spo- 
dziewać, że za rok wydobędzie się on poza Dry- 
szczów, słynny z bagien rzadko kiedy wysechają- 
cych. W tym atoli punkcie do obecnej chwili dal- 
szy kierunek gościńca, tak dla transportów zbożo- 
wych i bydlęcych, jak ogółem dla komunikacji na- 
der pożądanego, jest zagądką, nad którą sobie ła- 
mią głowę Wydział krajowy i Rady powiatowe 
Podhajecka i Rohatyńska, a publiczność intereso- 
wana zadowaliia się domysłami, opartemi na in- 
formacjach ludzi niby cod wiedzących, którzy utrzy- 
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Przez cały ciąg wystawy Polacy udający 
sie do, Paryża mogą nabywać Nra Czasu w Grands 
Magasins du Printemps, Boulevard Haussmann 70. 


Kraków 3 czerwca. 


Wczoraj po połuduiu 0 godzinie wpół 
do trzeciej, Kiedy cesarz Wilhelm przejeż- 
dzał w powóżie ulicą „pod Lipami* w Ber- 
linie, padły-strzały, jak się zdaje, z jednego 
domu w tej ulicy i Cesarz ugodzony został 
kulą; wrócił też do pałacu, gdzie zaraz lekar- 
ska pomoc udzieloną mu została. ` `. 

Taki telegram doszedł nas wczoraj, Inny 
zaś prywatny telegram, który nam pokaza- 
no, mówił, że Cesarz lekko jest raniony. 

Jeżeli świeży zamach Hódla sprawił zdu- 
mienie i przerażenie, powtórzenie go wczoraj, 
zanim śledztwo poprzedniego zamachu do- 
prowadzonem zostało do końca, w grozniej- 
szem jeszcze przedstawia świetle ten czyn 
zbrodniczy. Nie można wnosić, czy sprawca 
był wspólnikiem Hódla, ani też czy choćby 
współwyznawcą jego zasad. Doktryny 80- 
cyalno-demokratyczne nie wymagają konie- 
cznie formy rządu republikańskiej, aby stąd 
wnosić; iż królobójstwo należy do warun- 
ków powodzenia tych doktryn, ale propa- 
gują one nienawiść do wyższych klas spó- 
łeczeństwa, do wszelkich prerogatyw, do 
wszelkiej zwierzchności nie z łona ich wy- 
szłej, a przeto żywić i wzbudzać konie- 
cznie muszą także nienawiść do królewsko- 
ści, jako łączącej w sobie wszystkie wyż- 
szości pomienione. Nie wystarczy to jednak, 
aby. zapisać królobójstwo między artykuły 
wiary socyalistycznej. Przywódzey też tego 
stronnictwa wypierają się słowem i pismem 
wszelkiego wpływu na zamach Hódla. Mimo 
tego, wpływ ten o tyle zaprzeczyć się nie 
da, iż propaganda socyalizmu słabe umysły 
mąci, silne drażni, namiętności ludzkie roz- 
pala, miesza pojęcia złego i dobrego, a 
więc ze zbrodnią oswaja. Stwierdziły to 
fakta. 

Czy zamach wczorajszy wyszedł z łona 
socyalistów, nie wiemy. Widzimy tylko pe- 
wną ciągłość zamachów, a oraz że ustawa 
przeciw socyalizmowi, która w. parlamencie 
niemieckim większością blisko dwustu gło- 
sów upadła, zrodziła mniemanie, że bę- 
dzie poniekąd stosowaną na drodze admi- 
nistracyjnej, że jeden z przywódzeów so- 
cyalizmu , deputowany Most, został w Che- 
mnitz uwięziony i że między socyalistami 
wzmogło się rozdrażnienie. Ale już mówiąc 
o zamachu Hódla zwróciliśmy na to uwagę, 
że śmierć cesarza Wilhelma nie nadwerę- 
żyłaby wcale monarchizmu w Prusach, skoro 
istnieją potomkowie i spadkobiercy tronu 
cesarza Wilhelma. Śmierć jego zatem by- 
łaby bezużyteczną dla socyalistów. 

"Trzeba więc chyba szukać pobudki za- 
machów tam, gdzie osoba cesarza Wilhel- 
ma może być uważana za przeszkodę wi- 
dokom bądź pewnych ludzi, bądź pewnych 
interesów i kierunków. Nie pójdziemy tu 
za przykładem St. Petersb. Wiedomosti, któ- 
re, jak o tem zdalismy właśnie sprawę 
w poprzednim numerze Czasu, rzucają po- 
dejrzenie, jakoby Hódel był narzędziem 
w ręku Anglii, dla tego, że ta nie jest zado- 
woloną z wpływu, jaki Cesarz Wilhelm wy- 
wiera na bieg sprawy wschodniej; ale mo- 
żemy dać przystęp przypuszczeniu, że po- 
budką do zamachu na życie Cesarza Nie- 
mieckiego może być jego osobiste i bezpo- 
średnie stanowisko w. kwestyi wschodniej, 
jego przekonanie o potrzebie ścisłych wę- 
złów przyjaźni z Rosyą, jego niemal opie- 
kuńcza rola wobee cara Aleksandra. Ze 
śmiercią cesarza Wilhema związki obu dwo- 
rów niezawodnie uległyby znacznej zmianie. 
Nie wynika ztąd atoli, aby można oskarżać 
lorda Beaconsfielda o nasyłanie morderców 
na cesarza Wilhelma. Snadno prasie rosyj- 
skiej, która pochwalne hymny wznosiła na 
cześć Murawiewów i w dziejach swego kra- 


ju znajdowała wiele wypadków królobój- 


stwa, posądzać sędziwego i czeigodnego mi- 
nistra angielskiego, ale nie uwierzy temu Eu- 
ropa. Czy jednak w samej Rosyi, a nadto 
w Niemczech nie ma żywiołów niechętnych 
z tego samego powodu osobie cesarza Wil- 
helma? Cała partya wojenna w Rosyi wi- 
dzi w cesarzu Wilhelmie główną przeszko- 
dę dalszej wojny i jemu przypisuje skło- 
nienie cesarza Aleksandra do ustępstw, je- 
go za głównego pośrednika pokoju uważa. 
Podobnie w Niemczech panuje wielka ku 
Rosyi niechęć i chętnie widzianoby rozer- 
wanie węzłów przyjaźni między Prusami 
a Rosya; wierzą tam, że śmierć cesarzaWil- 
helma pozbawilaby Rosye jedynej w Euro- 


pie podpory i obrony. Na to zaś nie po- 


nia hr. Andrassego, które silny zadały [cios pessy- 
mizmowi austryackiemu, mają wartość nieocenioną. 
We Wefitzech, jak wczoraj dopiero wyraził się je- 
den z najznakomitszych członków delegafcyi — mowy 
hr. Andrassego wywołały tak wielkie wrażenie, że 
w razie potrzeby cały naród węgierski z zapałem 
gotów chwycić za broń i wyruszyć do| boju prze- 
ciw Rosyi. Dziś o wojnie między Rosyą, & Austryą 
wolno mówić jako o ewentualności niez ıpelnie nie- 
prawdopodobnej, można o tem mówić bes naraże- 
nia się na zarzut zaalarmowania opinii| publicznej. 
Program hr. Andrassego, o ile wnosić d ożna z do- 
tychczasowych wyjaśnień, dopuszcza tylk” tę alter- 
natywę, t. j. jedno z dwojga: albo Rosya znaczne zro- 
bi Austryi ustępstwa, albo Austrya z bronią w ręku 
stanie w obronie swych interesów zagrożonych przez 
traktat San Stefeno. Alternatywę tę wykluczyta- 
by tylko dymisya hr. Andrassego, który W razie nie- 
możności” przeprowadzenia. swego programu bądź 
w drodze pokojowej, lub też ńiemożności uzyskania 
całej swobody działania przeciw Rosyi, podalby się 
niewątpliwie do dymisyi. W Petersburgu każde te- 
go rodzaju odezwanie się hr. Andrassego nader 
przykre wywołuje echo, 8 znawcy stosunków ro- 
syjskich utrzymują, Ze w całej Rosyi panuje prze- 
ciw Austryi daleko większe rozdrażnienie, aniżeli 
przeciw Anglii i że żadna wojna niebyłaby w Ro- 
avi tak popularną, jak wojna przeciw Austryi. 
Hr. Andrassy przemawiając w sposób tak energi- 


trzeba ani socyalistów, ani wpływów an- 
gielskich. 

Możebyśmy nie wdawali się w takie przy- 
puszczenie, gdyby nam nie wskazał rzeczo- 
ny dziennik petersburski, że szukając dla 
Hódla pobudek w Anglii, można szukać ich 
także w politycznych interesach rosyjskich 
lub niemieckich. 

Jakikolwiek był powód, jakiekolwiek 
sprężyny tego czynu, jest to zbrodnia, któ- 
rą nietylko ze względów moralnych potę- 
pić i napiętnować należy, ale która z po- 
wodu towarzyszących jej okoliczności wzbu- 
dza wstręt i obrzydzenie. 

Dwa zamachy na cesarza Wilhelma w prze- 
ciągu dwóch tygodni dokonane, świadczą o 
ciągłości zamiaru, o postanowieniu zgładze- 
nia go. Są one dowodem jakiegoś strasznego 
rozstroju w społeczeństwie, którego podsta- 
wy moralne i religijne, z dołu i z góry na 
wyścigi podkopywanemi były, od ehwili, 
jak Niemcy per fas et nefas zmierzać po- 
częły do wielkości politycznej, dla której 
kierujący mężowie stanu nie wahali się 


wszystktego poświęcić a przedewszystkiem 
tego co stanowi podstawę prawdziwej i trwa- 
łej wielkości państw i społeczeństw. Jeżeli 
potępić należy dzikie teorye i praktyki, 
które wyradzają podobne zamachy, część 
odpowiedzialności za nie spada także na 
tych, którzy grunt do nich przygotowali. 

Już po napisaniu słów powyższych otrzy- 
maliśmy następujące depesze o zamachu na 
Cesarza Niemieckiego : 


Berlin 2 czerwca godz. 5 wieczór. Sprawcą 
ma się nazywać Dr Nobiling; najął on mie- 
szkanie przy ulicy „pod Lipami.“ Nobiling po za- 
machu usiłował odebrać sobie życie. Strzały były 
dave Śrutem. 

Godz. 51/, wieczór. Położono Cesarza do łóżka 
i oddano go staranin lekarzy. Pewna liczba 
ziarn śrutu wydobyta. Wielki ubytek krwi. Mor- 
derca, kiedy wtargnięto do jego mieszkania „pod 
Lipami* Nr 18, zanim jeszcze usiłował sobie 
życia odebrać. zranił pewnego właściciela hotelu. 
Mordercę ranionego umieszczono w szpitalu, Kie- 
dy Cesarz został ugodzony, strzelec przyboczny 
Cerarza przysiadł się do niego w powozie i od- 
wiózł go do pałacu. W mieście panuje straszne 
oburzenie. Tłumy ludzi ze wszystkich części miasta 
spieszą do pałaci. Właśnie o godz. "éi wieczór 
odbywa się rada ministrów. 

Godz. Gta. Wyszedł biuletyn lekarski podpisany 
ogodz. 41/, po .południu przez Dra Lauera, który 
mówi: W zamachu na Cesarza padły dwa strzały 
śrutem; około 30 ziarn wpakowało się W twarz, 
głowę, oba ramiona i w kark; żadna rana nie 
wskazuje bezpośredniego niebezpieczeństwa. Cesarz 
doznaje silnych bólów, ale nie stracił przytomności 
ani na chwilę. Ogólny stan chorego polepszył się 
w nocieszajacy sposób. 

Godz. 61/, wieczór. Stan Cesarza jak na teraz 
nie daje wcale powodu do groźnych obaw; rany 
nie są niebezpieczne. U mordercy znaleziono wiel- 
ką ilość broni. 

Berlin 2 czerwca godz. 8'/, wieczór. Prezy- 
dyum policyi wydało następujące obwieszczenie: 
Kiedy Cesarz około godziny 3ej po południu prze- 
jeżdżał ulicą „pod Lipami,* z drugiego piętra domu 
pod'L. £8 padły dwa strzały, które Cesarza w wie- 
lu miejscach ngodziły. Sprawcą jest doktor filozofii, 
agronom Karol Edward Nobiling, urodzony d. 10 
kwiełnia 1846 w Kollns pod Birnbaum (Między- 
chód w Poznańskiem), od dwóch lat przebywa 
w Berlinie, od pierwszych dni stycznia mieszka 
przy ulicy „pod Lipami.* Ujęto go natychmiast po 
dokonaniu czynu i uwięziono. Oba strzały dane 
były przez niego na Cesarza z okna drugiego pię- 
tra z dubeltówki nabitej śrutem. Podczas ujęcia 
sprawcy zadał on sobie ciężką ranę w głowę. 
a wprzód jeszcze z rewolweru obok leżącego strzelił 
do osób, które do jego pokoju wpadły. Nobiling 
przyznał się, ale uporczywe zachowuje milczenie o 
powodach, które go do zamachu popchnęły. Cesarz 
według ogłoszonego biuletynu ranny jest w twarz, 
głowę, oba ramiona i kark około 50 ziarnami $ru- 
tu, które się w ciało wdarły. Morderca trzymany 
jest w stacyi szpitalnej więzienia miejskiego Stadt- 
vogtei. Matka jego i lekarze są przy nim. Pogło- 
ska tu rozpowszechniona, jakoby Nobiling był u- 
rzędnikiem ministerstwa rolnictwa, jest mylną. No- 
biling bywał na zgromadzeniach stowarzyszeń so- 
cyalno-demokratycznych. (dalsze depesze na šej stron.) 


ne 


KORESPONDENCYA „CZASU? 


Wieden 2 czerwca. 


(||) Czy kiedy i gdzie zbierze się kongres? na 
to pytanie nikt jeszcze stanowczej nie umie dać 
odpowiedzi. Ale pytanie to nie zajmuje już tyle co 
dawniej umysłów politycznych w Wiedniu, odkąd 
hr. Andrassy jakby z prawdziwego rogu obfitości 
obdarza Delegacye szczegółami programu austrya- 


ckiego w sprawie wschodniej. Może, tu i owdzie 


jeszcze zarzucić można hr. Andrassemu chwiejnosé 


lub sprzeczność, lub zbyt wielką wiarę i otuchę, ale 


tyle jest pewnem, iż oświadczenia jego. dodały 
świeżego ducha ludom austryackim, iż opinią publi- 


czna, która już zwątpiła była o roli Autryi na 
Wschodzie, z wielką teraz ufnością spogląda w przy- 
szłość monarchii. Tylko około programu jasnego i 
jawnego skupiać się zwykła siła, energia państwo- 
wa, tylko w imie idei można odwołać się do: pa- 
liryotyzmu i poświęceń. Z tego stanowiska, wyjaśnie- 


czny, dla honoru narodowego Rosyi tak drażliwy, 
musi albo być pewnym Anglii, albo też być przy- 
gotowanym. do wojny z Rosyą. Wszelka inna ra- 
chuba byłaby złudzeniem oczywistem. Jeżeli uda 
się Rosyi osiągnąć kompromis z Anglią i zabezpie- 
czyć sobie tyły ze strony tego mocarstwa, naten- 
czas Austrya zmuszoną będzie prowadzić wojnę 
z Rosją, a może i z Włochami. Jeżeli!zaś rozbiją 
się rokowania angielsko - rosyjskie, mióenczas nie 
przyjdzie do wojny, albowiem Rosya 1 podejmie 
walki z Anglią i-Austryą, i będzie zuuszong do 
ustępstw w drodze pokojowej. Tak przedstawia się 
chwilowo sytuacya. Ze hr. Andrassjv przewiduję 
ewentualność wojny z Rosyą, dowodzą gorączkowe 
przygotowania wojskowe w Siedmiogridzie, a 0- 
strożność posuwają tu tak dalece, iż fo brak lu- 
dzi nader poważnych, którzy podejrzy ają Rumu- 
nie, że dwulicowa gra rolę, że pod porem spo- 
rów z Rosyą — stanowi lewe skrzydło Srzeciw Au- 
stryi, d 

Wczorajsze głosowanie w Izbie deput wanych po- 


łożyło koniec wątpliwości co do losu Wody. Głosy 


polskie, jak już wielokroć, rozstrzygniiy kwestyę 
spiesznego załatwienia ugody. Monarbia będzie 
mogła odetchnąć po zamknięciu dyskusy) ugodowej. 

Dziś z rana umarł nagle na apopleksyę p. Swie- 
żawski, radca sekcyjny i referent spraw gelicyj- 
skich w ministerstwie spraw wewnętrznych. P. Świe- 


żawski, urzędnik nader uzdoółniony i sumienny, cho- 
rował już od dłuższego czasu, lubo oddawał sig 


pracom biórowym, liczył czterdzieści kilka lat. 


Wieden 1 czerwca. 
(392gie posiedzenia Isby deputowanych.) 


Bezpośrednio po odczytaniu spisu nowych pety- 
cyj, między któremi znów znajdują sig petycye 0 
odrzucenie noweli do ustawy o regulacyi podatku grun- 
towego, mianowicie od Wydziałów powiatowych 
w Rawie ruskićj, Zaleszczykach i Lesku, tudzież 
petycya Wydziału powiatowego w Rzeszowie 0 u- 
wolnienie gminnych kas pożyczkowych od podatku, 
przystąpiła Izba do porządku dziennego, tj. do dal- 
szego ciągu obrad szczegółowych nad ustawą o 
kwotach i restytucyach. N 

Wiadomo, 2e obrady te stanęły wczoraj na $ 
2gim, który wedle wniosku większości | komisyjnćj 
chce zachować dotychczasowy sposób restytucyi po- 
datków spożywczych, podczas gdy mniejszość ko- 
misyi wnosi poprawkę dodatkową, podejmującą do- 
słownie układ zawarty między obu rzć lami co do 
nowego sposobu restytucji. - 

Pierwszy zabrał dziś głos dep. Dünajewski 
i przemówił jak następuje (wedle 8 tenogramu): 

Wysoką Izbe z góry przepraszam, yjeśli w tej 
sprawie nie powiem już nic nowego. Wśród roz- 
praw dotychczasowych, tak w dyskusyi ogólnej, 
jak w dyskusyi nad 88 Lem i 2-gim, wszakże 
już wszystko powiedziano, co powiedzieć było mo- 
gna, bez względu, czy to było czy nie było na 
miejscu. W pewnej analogii z wyrazami $ 1-80, 
gdzie powiedziano, że 2% ogólnej sumy wydatków 
wspólnych z góry się strąca na bierny rachunek 
skarbu węgierskiego, panowie mówcy, którzy prze- 
mawiali w dyskusyi ogólnej, z góry strącili sobie 
może całe 100% tego, co o $ 2-gim było można 
powiedzieć, na bierny rachunek tych, którzy w dy- 
skusyi szczegółowej głos zabrać myśleli. Właściwie 
przeto nic już w dyskusyi szczegółowej powiedzieć 
nie pozostaje. Jeśli mimo to pozwalam sobie wy- 
powiedzieć jeszcze kilka uwag w tej sprawie, CZy- 
nię to dla tego, aby wobec moich kolegów, którzy 
znajdują się w mniejszości, nie zasłużyć sobie na 
zarzut dezercyi z pod sztandaru. 

Przedewszystkiem pozwalam sobie zauważyć, że 
w całym dotychczasowym toku rozpraw bynajmniej 
nie dowiedziono tego, na co sprawozdanie większo- 
Sci komisyjnej tak wyraźnie kładzie nacisk, t. j. 
że restytucya podatków spożywczych w najściślej- 
szym pozostaje związku z dochodami z ceł. Owszem, 
mówcy będący innego zdania dokładnie dowiedli, 
że z natury rzeczy, z organicznych urządzeń w spra- 
wach celnych i podatkowości samo przez się wyni- 
ka, aby restytucya podatków działa sig z docho- 
dów podatkowych. Właściwie bowiem restytucya 
nie jest niczem innem, jak poniekąd premią za wy- 
wóz, jest to zwrot podatku od wyrobów, które, 
gdyby nie było restytucyi, wcale nie byłyby w ta- 
kiej ilości w kraju wyrabiane. W ten sposób łatwo 
pewnie pojąć, dla czego przeciwnicy wniosku więk- 
szości bronili zasady, że właściwie restytucya powin- 
na płynąć z kas podatkowych. - 

A dalej, zwolennicy większości dotychczas nie do- 
wiedli, iżby z przyjęcia wniosku mniejszości wyni- 


kała rzeczywista dla naszej części monarchii krzy- 


wda pieniężna. Owszem, wielu mówców — może 
nie z rozmysłem — pominęło tę okoliczność, iż 
ponieważ projekty odnoszące się do ugody stano- 
wią całość nierozłączną, przez odrzucenie tej ugo- 
dy — a mojem zdaniem przyjęcie wniosku więk- 
szości byłoby odrzuceniem — narazilibyśmy się na 
ubytek podatku od cakru i okowity, wynoszący 9 
milionów rocznie. Gdybyśmy przeto hołdowali za- 
patrywaniu tych, którzy żądają, aby stworzono no- 
we prowizoryum, aby na rok lub dwa lata zacho- 
wano status quo, stracilibyśmy dla skarbu 9, a 
względnie 18 milionów. Taki jest mojem zdaniem 
faktyczny rezultat wywodów dyskusyi ogólnej i dy- 
skusyi szczegółowej nad $ 2-gim. 

Panowie przeciwni wnioskowi mniejszości mówią 
wprawdzie, że wedle ugody z roku 1867 sposób, 
w jaki uregulowano kwestyę restytucyi, niema in- 
nego celu, jak stworzyć pewien ekwiwalent dla na- 
szej połowy monarchii, ekwiwalent za to, ze do- 
chody z ceł uznano za wspólne, w czem powołują 
się na okoliczność, Że nasza połowa monarchii o 
wiele więcej przyczynia się do dochodów celnych 
niż kraje korony węgierskiej. Temu w ogólności 
zaprzeczyć nie można, lubo trudno byłoby pewnie 
o dowód opierający się na liczbach. Pokuszono się 
o to na Węgrzech, a panowie przeciwnicy powoły- 
wali się na obrachunki węgierskie; zapomnieli je- 
dnak, Ze ministrowi węgierskiemu równie musiało 
zależeć na przedstawieniu ugody, jako dla Węgier 
szczególniej korzystnej, jak naturalnie nasi także 
ministrowie poczytują sobie za obowiązek przedsta- 
wiać nam ugodę w podobnemż świetle. Ale pomi- 
nąwszy to nawet, chętnie przyznaję, że dochody 
z cel.w ogólności w większej części pokrywane są 
przez konsumcyę naszej połowy monarchii, w mniej- 
szej zaś przez konsumcyę krajów węgierskich. Ale 
cóż z tego wynika? Niech mi będzie wolno oer: 
nić tu ogólną uwagę, że wynika ztąd tyle tylko, 
iż w r. 1867 popełniono błąd, którego może uni- 
knąć nie było można, błąd w ukonstytuowaniu ca- 
łego państwa, który sprostować może i teraz nie 
byłoby na czasie. Wszakże to zasada ogólna, że 
w wielkich Rzeszach, w związkach państwowych 
czy W państwach związkowych, lub jakkolwiek by 
jeszcze nazwać to zechciano, wydatki wspólne po- 
winny być pokrywane wszystkiemi poborami pośre- 
dniemi, do których należą także dochody z ceł. 
Już w r. 1867 w ówczesnej deputacyi regnikolar- 
nej myśl tę podjęto, toczyły się nad nią, jeśli do- 
brze pomne, narady; ale z wielu i z wielorakich 
pobudek politycznych porzucono ją i DN pewną 
część podatków spożywczych, t. j. dochody z ceł, 
uznano za, wspólne. Pobory bezpośrednie czyli do- 
chody z nich stanowią, jak naturalnie, właściwą 
podstawę dochodów poszczególnych cząstek wielkiej 
Rzeszy, ale nie Rzeszy jako całości. 

Ale nietylko RA lecz i-obrońcy wniosku 
mniejszości mówiłi: „że Węgry, ponieważ krajo ich 
właśnie mniej konsumują, mniej opłacają, rzecz to 
naturalna ; ale iżby miały posiadać równe prawa, 
t. j. iżby utrzymać się miała zasada równości, 
w tem byłaby sprzeczność*. Co do mriie, zasadni- 
czo nie zgadzam się na takie zapatrywanie i znów 
ogólną tylko uczynię uwagę, że budując wielki pu- 
bliczny organizm zbiorowy lub odnawiając tę bu- 
dowę, a przytem opierając całą zasadę wspólnych 
politycznych praw i obowiązków tylko na czysto 
materyalnym czyli pieniężnym stosunku kwot na 
wydatki wspólne, wprowadza się do budowy —-nie- 
rozmyślnie wprawdzie, jak chętnie przyznaję — za- 
sade niemoralng. Polityczne prawo tak jednostki, 
jak ludów już w czasach dawniejszych zbudowywa- 
ne bywało na wcale innych zasadach, lubo co praw- 
da zasady te wynikały z ducha czasu, t. j. na za- 
sadzie korporacji duchownej lub świeckiej, ale 
nigdy na owej zasadzie, którąby w ogólności scha- 
rakteryzować można, jako zasadę ruchomego, płyn- 
nego kapitału, o której już stary ekonomista fran- 
cuski powiedział: „Ruchomy, płynny kapitał nie 
zna ani króla ani ojczyzny*. Jeśli zresztą ci pano- 
wie koledzy, którzy czasu swego w tej wysokiej 
Izbie z takim zapałem bronili zasady progresyjnego 
opodatkowania, progresyjnego podatku dochodowego, 
teraz przemawiają i głosują przeciw mniejszym na 
rzecz wydatków publicznych opłatom Węgier lub 
innych prowincyj od prowincyj zachodnich, zdaje 
mi się, że panowie ci stawają pomiędzy sobą 
w sprzeczności. Co jest względem jednostki słu- 
sznością co do praw politycznych i ich podstawy, 
to powinno też równie być słusznem i właściwem 
względem krajów składających się na Rzeszę. A 
jeśli mimo to wśród obrad nad progresyjnym 080- 
bistym podatkiem dochodowym nie pojawiło się 
z ich strony twierdzenie, jakoby ten, kto opłaca 
większy podatek, powinien też posiadać więcej praw 
politycznych, więc też pewnie nie uchodziłoby im 
bez zarzutu niekonsekwencyi zastósowywać myśl tę 
w duchu odwrotnym do stosunku poszczególnych 
cząstek Rzeszy pomiędzy sobą i względem Rzeszy 
jako całości. ope 

Pewien bardzo wymowny mówca nadmienił wpraw- 
dzie przeciwko nam, że mój szanowny kolega, który 
w sprawach podatkowych zażywa wielkiej powagi, 
a to mojem zdaniem słusznie, a który w sprawach 
tych zawsze jakoby miewał na oku więcej zacho- 
dnią niż wschodnią część monarchii i państwa, jest 
tego zdania, iż opłata (Leistung) jest względnie 
równa, choć absolutnie jest nierówna. Otóż chodzi 
tu o równomierność, a nie o równość. Że zresztą 
kraje zachodnie, które więcej opłacają, na tej za- 
sadzie rzeczywiście nie ponoszą strat zbyt wielkich, 
wynika już ztąd, że posiadają wielką sieć dróg że- 
laznych, która szczególniej jednę z prowincyj zacho- 
dnich gęsto pokrywa, a której koszta, t.j. subwen- 
cye, ponosi dotychczas całe państwo, niemając ztąd 
szczególniejszej korzyści. 

Na poparcie wniosku większości przywiedziono i 
to, że gdyby przeszedł wniosek mniejszości, ponieśli- 
byśmy przez większe obciążenie naszej połowy mo- 
narchii ofiarę na rzecz drugiej połowy. Nie mojem 
to zadaniem ani zamiarem powierzać lub uspokajać 
tych panów, którzy przed wielu a wielu miesiąca: 
mi, zanim jeszcze rozpoczęły się tu rozprawy nad 
ugodą, rzucili między. lud lub między wyborców 
swych hasło: „bez większego obciążenia!* Ich to 


rzecz rozprawić się o to z wyborcami i wytłoma- 
czyć im, dlaczego, jeśli wogóle czeka nas większe 
obciążenie, głosowali za niem lub mimo przeciwne- 
go głosowania swego nie postawili — jak ja sobie 
też życzę — rzeczy na swojem. Z czego nauka by- 
łaby jednak ta tylko, że równie w publicznem jak 
w życiu prywatnem trzeba nie przyrzekać więcej 
nad to, czego dotrzymać można. (Brawó! brawo! 
z prawicy). Zresztą przypuśćmy na chwilę, że rze- 
czywiście gdyby wogóle tak być miało, spadłoby 
na nas obciążenie bardzo niewielkie ponad powin- 
ność naszą wedle ugody -z r. 1867, zdaje mi się 
jednak, że nikogoby nie stać było na odwagę — a 
gdyby go stało, nie zazdrościłbym mu jej — 
żeby 2 góry chciał obliczać, jakaby była suma tego 
większego obciążenia naszego. Że w obrachunku 
takim można się mylić, dowodzi już okoliczność, iż 
bardzo się pomyliła deputacya regnikolarna w r. 
1867 i że wczoraj także pewien mowca ze strony 
przeciwnej wyraźnie przyznał, że podział ciężaru od 
r. 1867 zmienił się na niekorzyść Węgier. A więc 
pomylono się w r. 1867. Jeśli zaś trudno dane 
fakta z przeszłości wyrazić w formie ścisłych liczb 
tem zuchwalej byłoby panowie, pisać statystykę 
przyszłości, t. j. obliczać z góry na lat dziesięć to, 
czego nikt ściśle przewidzieć nie może. Ale, jak 
się rzekło, przypuszczam na chwilę, że naprawdg 
wyniknie drobne obciążenie. Czyż wtedy owo wiel- 
kie hasło rzucone między wyborców ma znaczyć, 
że nie należy nam przyjmować obciążenia ani o 
milion, ani o pół miliona, albo o tysiąc, albo o sto 
złotych reńskich? W takim razie przypomniałbym 
tylko słowa znamienitego przywódzcy dotychczaso= 
wej większości tej wysokiej Izby (Herbsta), wyrze- 
czone przy innej sposobności: „Regulamin nie może 
przecież sprowadzać upadku monarchii*. Zdaje mi 
się, że większe obciążenie o tysiąc, o sto tysięcy, 
lub nawet o milion złr., także nie powinnoby spro- 
wadzać upadku monarchii. (Brawo! brawo! z je- 
dnej, a głos: „to łatwo powiedzieć!* z drugiej 
strony.) Czy to łatwo, czy trudno powiedzieć, każ- 
demu wolno sądzić jak zechce; mowey atoli, któ- 
remu pan prezes udzielił głos, pewnie też wolno, 
jeśli wogóle nie narusza przepisów regulaminu, 
wygłosić jawnie swoje zapatrywanie. 

Pewien znamienity mąż stanu (Hohenwart), mó» 
wiąc o domniemanem większem obciążeniu naszej 
połowy monarchii, nibyto wynikającem z wniosku 
mniejszości, w świetnym wywódzie zwalił całą wi- 
nę i odpowiedzialność za teraźniejsze położenie rze- 
czy na dotychczasową politykę wewnętrzną. Jam 
zaiste ostatni, którybym po tem, co tylokrotnie 
w tej wysokiej Izbie miałem zaszczyt wypowiadać, 
miał coś nadmienić przeciw wywódom tego męża 
stanu. Uderzyło mię też, że z ławy rządowej 
w świetnej co do strony finansowej obronie wnio- 
sku mniejszości użyto wyrazu, że rząd jest sługą 
systosaw. tTa ie atanauejską po en malaga wal. 
no mi wydać sąd pod tym Wale em, jest to cho- 
roba często czepiająca się uczonych, pracowników 
na niwie naukowej, że poniekąd oddają się w nie- 
wolę i służą pewnemu raz przyjętemu systemowi, 
choroba znana pod nazwą doktryneryzmu. W pra- 
ktycznem życiu publicznem, zdaje mi się, rząd po- 
winienby być piastunem i reprezentantem systemu, 
ale nie sługą. Różnica jest mojem zdaniem ta, że 
jeśli którykolwiek system okaże się nieprzydatnym 
dla dobra pospolitego, znamienici mężowie stanu, 
jakich mianowicie nie brak angielskim dziejom par- 
lamentarnym wieku XTXgo, zrywają z systemem i 
wolą narazić sig na zarzut niekonsekwencyi, aby 
okazać się końsekwentnymi w jedynie wielkiem 
zadaniu swem, w staraniach około dobra pospo- 
litego. 

Ale skoro już mowa o systemie i ponieważ ta- 
kże z przeciwnej strony wysokiej Izby jako ponie- 
kąd niechybny skutek przyjęcia wniosku mniejszo- 
ści z żałostym głosem skargi postawiono twierdze- 
nie: „ależ to poddanie się nasze, a ucisk i supre- 
macya węgierska!* — niemogę odmówić sobie u- 
wagi, że te głosy skargi na supremacyę, ucisk i 
poddaństwo wzbudzają we mnie uczucia całkiem 
szczególniejsze, zwłaszcza gdy przypomnę sobie o- 
statnie cztery czy pięć lat, przez które zasiadamy 
w tej wysokiej Izbie i rozliczne doświadczenia, któ- 
remi my, tj. mniejszość tej wysokiej Izby, nawie- 
dzani byliśmy od tego, który nie jest wprawdzie 
oficyalnym piastunem, ale parlamentarnym repre- 
zentantem tego systemu. (Brawo?! z prawicy). Nie 
będę przywodził w dyskusyi szczegółowej przykła- 
dów żadnych. Pozwolę sobie tylko uczynić uwagę, 
że Jego Excelencya, wymowny mówca większości — 
jawna to tajemnica — dzielnie pracował w owym 
warstacie, w którym, chociażbyśmy pominęli po- 
gwałcenie stosunków krajowych, stworzono W wy” 
borach bezpośrednich prawdziwe unicum ordynacyi 
wyborczej, niemające nie równego sobie w żadnych 
dziejach politycznych i parlamentarnych, prawdzi- 
we arcydzieło na podziw wieków potomnych, ar- 
cydzieło arytmetyki politycznej, która z sumy wię- 
kszości wszystkich cząstek zosobna stworzyła mniej- 
szog6 całości. (Brawo! brawo! z prawicy.) Jeśli 
przeto z tamtej strony Izby dochodzą nas skargi 
na ucisk i supremacyę, niemogę stłumić w sobie 
wykrzyknika: Quis tulerit Gracchos de seditione 
quaerentes ! 

Pobudki, ktéremi ja i szanowni rodacy moi po- 
wodujemy się w głosowaniu nad §. 2gim, już sza- 
nowny ziomek mój p. Grocholski wyłuszczył w dy- 
skusyi ogólnej; zależy mi tylko na zaznaczeniu fa- 
ktu, a to dla dania krótkiej odprawy owym wie- 
sciom, dla których niemam. nazwy, które jawnie 
ogłaszano, a które, niewiem zaiste, 2 jakiego po- 
wodu i jakiem prawem tutaj powtórzono (Schaup), 
zależy mi, mówię, na stwierdzeniu faktu, że te sa- 
me pobudki wyłaszczyłem już dnia 17 listopada 
wśród obrad nad statutem bankowym. Przed kilku 
dniami utrzymywano nadto, że kraje korony wę- 
gierskiej i inne. wschodnie kraje monarchii przez 
reprezentantów swych głosują za ugodą, bo ostate- 
cznie miecz Damoklesa, którym zagraża sytuacya 
zagraniczna, mógłby spaść na głowy ludności Ga- 
licyi i Bukowiny. Nad taką imputacyą głęboko u- 
bolewać mi przychodzi. Cóżby powiedział ów mów- 
ca szanowny, gdybym pozwolił sobie użyć tejsamej 
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broni i powiedział: wy inaczej zapatrujecie sig na 
to niebezpieczeństwo, bo czujecie punkt oparcia 
przeciw niemu może poza granicami państwa. ..? 
Nie mówię tego, ale co jednemu się godzi, godzi 
się i drugiemu. (Brawo! brawo! z prawicy) `. 

Pewien bardzo wymowny mówca, który bronił 
wniosku mniejszości, może tylko nieszczęśliwie do- 
branym wyrazem dał powód do teoretycznej klasy- 
fikacyi patryotyzmu wedle różnych jego, rodzajów. 
Ja nie myślę o dalszym ciągu tej klasyfikacji, po- 
zwolg sobie tylko nadmienić, że, jeśli wedle wywo- 
dów z lewicy jest jeden patryotyzm z przekonania, 
a drugi patryotyzm uczucia, pragnąłbym, by we 
dle znanego przysłowia niemieckiego przynajmniej 
drugi ten rodzaj patryotyzmu nie ustawał tam, gdzie 
się zaczynają kwestye pieniężne. ` 1 3 

Jeśli $. 2gi wedle wniosku mniejszości nie będzie 
przyjęty, runie cała ugoda. Takie jest moje prze- 
konanie. A co do pytania: „co potem?* dziś je- 
szcze przed posiedzeniem pouczyłem sig 0 stano- 
wisku i obowiązkach członka tej Izby. Pan prezes 
pozwoli mi odczytać te słów kilka. Na posiedzeniu 
dnia 20 listopada r. z. Jego Ekscelencya pan de- 
putowany z Czech (Herbst) pod koniec mowy swej 
powiedział: „Jednó winien poseł reprezentowanym 
przez siebie ludom, aby nie pozostawiał ich w nieświa- 
domości tego co je czeka. Tego pod każdym warun- 
k em żądać mogą od niego, aby im dano — co najnie- 
zbędniejsze dla ruchu handlowego tj. jasność i pe- 
wność tego, co przyniesie przyszłość najbliższa.“ Otóż 
tę jasność i pewność dał Jego Ekscelencya wśród obrad 
nad ustawą niniejszą w sposób następujący: Jeśli 
wytrwamy przy naszem „nie“, Węgrzy ustapia! 
Nie myślę wchodzić w to, czy słuszna i sprawie- 
dliwa trwać przy tem: „nie;“ o tem już inni mówcy 
mówili. Powiem tylko, nie ubliżając powadze i świa- 
domości rzeczy Jego Ekscelencji, że ta jasność i 
pewność, że Węgrzy ustąpią, przedstawiłaby mi się 
w świetle pożądańszem, gdyby mógł to powiedzieć 
w imieniu Węgrów. Wtedy byłaby to rzecz na 
prawdę jasna i pewna. Dopokąd jednak tak nie 
jest, nie wykroczę przeciw przyzwoitości parlamen- 
tarnej, kończąc tem, że orzeczeniom sejmu i mini- 
stra węgierskiego o usposobieniu i zamiarach Wę- 
grów oczywiście więcej zaufać muszę, niż któremu- 
kolwiek, choćby najznamienitszemu członkowi tej 
wysokiej Izby. I dlatego głosować będziemy za 
wnioskiem mniejszości. (Brawo! brawo! z prawicy). 

Po tem przemówieniu zabrali jeszcze głos: dep. 
Russ, który oświadczając się za wnioskiem więk- 
szości, w polemice przeciw Dunajewskiemu zagrzązł 
w teoryach ekonomicznych i politycznych, nie na- 
leżących do dyskusyi szczegółowćj, i skorzystał 
z napomnienia wiceprezesa Widulicza, by nagle 
urwać swoje wywody idep. W olfrum, który roz- 
prawił się z Herbstem o zarzut niekonsekwencyi, 
dowodząc, że zmienione okoliczności, które prze- 
mawiają za słusznością nowego sposobu restytucji, 
usprawiedliwiają zarazem zmianę w zapatrywa- 
niach. 

Ta na wniosek dep. Kotza zamknięto dyskusyę. 

Dep. Plener jako mówca jeneralny za wnio- 
skiem większości dowodzi, że nowy sposób restytu- 
cyi jest rzeczywiście nowem obciążeniem Austryi, 
i zaleca status quo; dep. Tomaszczuk zaś ja- 
ko mówca jeneralny za wnioskiem mniejszości roz- 
prawia się z Herbstem, którego wywodom przypi- 
suje wielką wartość dyalektyczną, ale odmawia war- 
tości wewnętrznćj, 

Po streszczeniu dyskusyi przez sprawozdwców 
mniejszości komisyjnćj, dep. Sússa i większości, 
dep. Beera, następuje głosowanie imienne. Odda- 


no razem 287 głosów, z których 165 oświadczyło sie 
za wnioskiem mniejszości, 122 zaś przeciw niemu; 


wniosek mniejszości przeto uchwalony 
większością 43 głosów. 

Za, wnioskiem mniejszości głosowali: Alesani, Anto- 
nietti, Aresin, Attems, Bartoszewski, Baum, Beess, 
Begna, Blumencron, Bodyński, Bonda, Carneri, Cheł- 
mecki, Chlumecki, Chrzanowski, Claudi, Colloredo, 
Consolati, Czay kowski, Czerkawski, Deschmann, 
Dormitzer, Dürrnberger, Dunajewski, Dworski, 
Dzwonkowski, Edlmann, Eichhoff, d’Elvert, 
Flugg, Forster, Friedrich, Fürst, Fürth, Ganahl, 
Gentilini, Glaser, Gniewosz, Götz, Gołuchow- 
ski, Gomperz, Grocholski, Gross, Haase, Hac- 
kelberg, Halka, Haller, Handel, Hausner, Heinz, 
Hippoliti, Hönigsmann, Hopfen, Horodyski, Horst, 
Hotschevar, Isbary, Janowski, Jasiński, Jawor- 
ski, Jenison, Juzyczyński, Kabat, Kallir, Kalno- 
ky, Kamiński, Kielmannsegg, Kinsky, Kochanow- 
ski, Konopka, Korb, Kotz, Kowalski, Kozłow- 
ski, Krasicki Jan, Krasicki Józef, Krynicki, 
Krzeczunowicz, Krzyżanowski, Kiibeck Gwidon, 
Kuranda, Kutschera, Langer, Leinner, Łępkow- 
ski, Liebig, Lubisza, Lumbe, Mackowitz, Manns- 
feld, Mayer, Mendelsburg, Mieroszowski, 


Mises, Moritsch, Naumowicz, Neumann, Neuwirth, | 


Nischelwitzer, Nitsche, Oppenheimer, Pauer, Pawli- 
kow, Perger, Petrowicz, Petruszewiez, Piller- 
storff, Pino, Pirke, Planck, Poche, Posselt, Pretis, 
Renney, Richter, Riese, Ritter, Ruczka, Ry dzow- 
ski, Rylski, Salm, Sandrinelli, Scharschmid, 
Schier, Schürer, Schwab, Seidemann, Spens, Steffens, 
Stöhr, Stradi, Streer, Stremayr, Styrzza, Süss Edw., 
Süss Fryd., Suppan, Suttner, Szwedzicki, Terlago, 
Teuschl, Theumer, Thurn, Tomaszezuk, Tyszkie- 
wicz, Ujejski, Widulicz, Wächter, Waldert, 
Wanka, Wedl, Weeber, Wegscheider, Weigel, 
Weiss Adolf, Wickhoff, Wildauer, Winkler, Witt- 
mann, Włodek, Wolfrum, Wolski, Woynarowicz, 
Zedtwitz, Ziemiatkowski, 

„Przeciw wnioskowi mniejszości głosowali: Aus- 
pitz, Bärnfeind, Banhans, Barbo, Bareuther, Beer, 
Bertolini, Blaas, Brader, Brandis, Budig, Ciani, 
Coronini, Demel, Dinstl, Dittes, Dubsky, Duchatsch, 
Dumba, Edlbacher, Fanderlik, Fischer, Foregger, 
Fuchs, Furtmüller, Fux, Ganzwohl, Giskra, Graf, 
Granitsch , Greuter, Gudenus, Hallwich, Hammer, 
Hanisch, Harant, Haschek, Heilsberg, Heinrich, 
Held, Herbst, Herman, Hofer, H. Ger, Hohenwart, 
Holzer, Kaiser, Karlon, Keil, Kellersperg, Klaicz, 
Klepsch, Klier, Klinkosch, Köpl, Kopp, Kronawet- 
ter, Kusy, Landau, Latzel, Lienbacher, Magg, 
Meissler, Menger, Meżnik, Milezuch, Monti, Naber- 
goj, Negrelli, Neumayer, Obentraut, Oberleithner, 
Oelz, Ofner, Pacher, Panowsky, Pawlinowicz, Peetz, 
Petrisch, Pfeifer, Pflügl, Plener, Portugall, Posch, 
Prażak, Promber, Proskowetz, Rodler, Roser, Russ, 
Sandner, Saxinger, Schaup, Schöffel, Schönerer, 
Schrank, Schrems, Schrom, Seidl, Seuter, Siegl, 
Skene, Sternbach, Steudel, v. d. Strass, Sturm, 
Thomas, Umlauft, Valussi, Vicentini, Vitezicz, Vo- 
ge os a water, Weinhandel, Weiss 
5 rkenfels órz, i i 
Zeillberger, CN urm, Zaillner, Zallinger, 

Z Koła polskiego usunęli się od głosowania : 
Bene (Vkoscianin, u którego to stało się już re- 
gula), Cieńciała, Kaczala, Skrzyński, i 
Smarzewski; nieobecni zaś byli: Gołąb, Go- 
lejewski i Sanguszko. 


CZAS z Wtorku 4 Czerwca 1878. 


Bez dyskusyi uchwalono trzy ostatnie paragrafy, 
nie mające znaczenia merytorycznego. 

Koniec posiedzenia o godz. 36) min. 45. — Na- 
stępne w poniedziałek jednocześnie z posiedzeniem 


parlament, jogłaszał dniem pierwej w jakimkolwiek | Austro-Węgrom za wynagrodzeniem pienigänem , 
dzienniku tfo, co przeznaczone jest. dla parlamentu. | którego wysokość później będzie oznaczoną; 4) lu- 
Minister m ma, iż może najzupełniej delegowa- 
nych uspok pić, że układy te nie mogą nie takiego|cyą wojskową; 5) w razie, gdyby Turcya odzyska- 
zawierać, ©»by było szkodliwem dla naszych inte- 


dność turecka zostanie tymczasowo pod administra- 


ła dawny swój ustrój a Rumunia i Serbia nie zo- 
staną uznane za niepodległe, wyspa ma jej być na 
powrót oddaną“. Temesz. Zig podaje jeszcze na- 
jest mowa o obietnicach Rosyi co do|stępujące, dotychczas nieznane szczegóły o zajęciu 
wszystkich punktów obchodzących Anglię, a nie o|wyspy: „Wojsko nasze przeprawiło się w niedzielę 
zapewnieżiaśch co do Serbii i Czarnogóry, co znów|26 maja o god. 4 rano na dwóch parowcach i na 
nas obchodzi — odpowiedział hr. Andrassy, 2e|pontonach jednej kompanii pionierów. Kiedy na wa- 
wypadek tali nie może zachodzić, owszem z prze- 
ciwnego statiowiska możnaby rządowi zarzut zrobić; |tknięto chorągiew czarno-żółtą, wojsko prezentowa- 
gdyż w takim razie wypadałoby się spytać, czyjło broń, a muzyka pułkowa zagrała hymn ludu. 
wielkiem mocarstwem, jeśliby to, co Zajęcia wyspy dokonały: dwa bataliony 78 pułku 
piechoty fm. bar. Sokesevicsa pod dowództwem puł- 
kownika Bogowicza v. Grombothal, jedna 
baterya 13 pułku artyleryi (z 4 działami) i jedna 
kompania 1-go batalionu pionierów z 2 żelaznemi 
pontonami. Oprócz tego pod powództwem podpuł- 
kownika Alemana pozostał jeden batalion wspo- 
o ewentualnej wojny, czy także trwałe |mnianego pułku z dwoma bateryami na neutralnem 
dotychczas terytoryum między pogranicznemi miej- 
scami Rżawą (Orsowa) i Verciorową. Pierwszej no- 
cy biwakowało wojsko austryackie pod gołem nie- 
takich nie upa hezwzglednie; w szczegóły zapuszczać | bem, potem zamieszkało w nadesłanych namiotach. 
oświadcza jednak, że nie chodzi o| Postawę i wyglądanie wojska tureckiego, które o- 
puściło Ada Kale, chwalą bardzo nasi oficerowie. 
Mieszkańców Ada Kale oddał komendant turecki 

Na zapytanie, czy zaszedł wypadek, dla którego |pod opiekę wojska austryackiego; ci pomimo inne- 
60 milionów zostało uchwalonych, odpowiedział juz [go pierwotnie zamiaru, zdecydowali się pozostać na 
minister w swojem exposé, Nie powtórzył tam po- 
wodów przemawiających za jego zezwoleniem. Mi- 
nister ode tuje kilka ustępów z ówczesnego swego 
exposé, które lowodzą, że wypadek, który miał na 
myśli, iste e teraz zaszedł. Jeśli potrzeba jeszcze 


Lomdym 28 maja. Na uwagig Dra Giskry, że przecież w doniesie- 
Do dnia dzisiejszego żadna jeszcze data nie zo- 
stała oznaczoną, kiedy się kongres zbierze. 
Dzienniki zbyt wyprzedzają wypadki, mówiąc. o 
pokoju. Korgres może nastąpić, lecz w Petersburgu 
tysiące intryg knuje się przeciw Szuwałowowi. 
Powołanie wojsk z Iadyj wywarło, jak dziś już 
wiadomo, stanowczy wpływ na Rosyę i to ją skła- 
nia do ustępstw. Wołają tu teraz w niebogłosy, 
aby zawsze wojsko indyjskie stało załogą w An- 
glii i używanem było we wszystkich częściach W. 
Brytanii. Tem dziwniejsze, że wniosek ten poparty 
został przez kilku liberałów, którzy stanęli po stro- 
nie lorda Hartingtona. Dowodzi to, jak wyborny 
sprawiło skutek wysłanie kontyngensu indyjskiego 


łach Ada Kale za ukazaniem się batalionów za- 


dotyczy jei interesów mogło być przedmiotem ukła- 
dów miedzy, trzeciemi mocarstwami. 

Dr. Gisktra zauważył dalej, że 60 milionów zo- 
stało uchwalonych na rozwinięcie siły zbrojnej, mu- 
apytaé, czy uważać trzeba, że wypa- 
dek ten zasized?, czy zamierzono robić tylko przy- 


przygotowania wogóle do prowadzenia wojny po- 
budowle fortyfikacyjne lub zakupno dział 
Jir Andrassy odpowiedział: Zamiarów 


Times i kilka innych dzienników rządowych za- 
mieszczają w tej chwili artykuły rozwijające teorye 
bardzo zbliżone do doktryny kompensat i mnie- 
mają, że ostatnie kroki Austryi mają wyraźnie za 
przedmiot zapewnienie własnych interesów. 

Rzecz ciekawa, o jakie kompensaty mogłoby cho- 
dzić Anglii. Mówią o wyspach Krecie i Mitylenie, 
mówią także o zajęciu Armenii przez wojska in- 
dyjskie, póki Rosyanie nie opuszczą reszty teryto- 
ryum. tureckiego. 

Jakąkolwiek miałyby podstawę te przypuszcze- 
nia, pewnem jest, że większość publiczności bardzo 
jest przeciwną polityce kompensat i niepokoi się 
znaczeniem kampanii, jaką na korzyść tego syste- 
mu prowadzi Times i inne dzienniki. 

Osoba wysokie zajmująca stanowisko w Foreign 
office twierdzi, że nie ma ani słowa prawdy w de- 
peszach ogłoszonych za granicą co się tyczy roko- 
wań o zawiązaniu stosunków dyplomatycznych mię- 
dzy Anglią i Stolicą Św. 

Wprawdzie Stolica św. zajmuje się tą kwestyą i 
ajent Watykanu widuje się tu z księżmi katolicki- 
mi i najbardziej wpływowymi członkami Kościoła 
rzymskiego w Anglii, lecz zapewniają mnie, że 
Foreign office wcale się do tego nie mięsza. 

W niedzielę odbyła się szczególna demonstracya 
przed hotelem ambasady niemieckiej. Dowiedziano 
się, że królewiczostwo niemieccy będą na Sniada- 
niu u hr, Miinstera i przyjmą następnie deputacye 
Niemców mieszkających w Londynie, którzy złożyć 
mają Ich Wysokościom adres z powinszowaniem. 

Przeszło stu Niemców udało się do ambasady, 
a ponieważ było ich za wielu, hr. Miinster kazał 
im powiedzieć, że książę może przyjąć tylko dwóch 
delegowanych. Tłum czuł się obrażonym tym kro- 
kiem, a chociaż dwóch z jego członków było wpu 
szezonych do hotelu, reszta poczęła krzyczeć, ha- 
łasować i wyprawiać demonstrację pełną wrzawy. 
Aby okazać swe niezadowolenie, szczególna przy- 
szła im myśl Śpiewać marsylianke po niemiecku. 

Dziś królewiczostwo niemieccy oddali znów wi- 
zytę księstwu Walii w „Malborough- House“. Ksig- 
żę duński Waldemar jest w odwiedzinach u ks. 
Walii. Królewiczostwo niemieccy odwiedzili również 
ex-cesarzową Eugenie i ks. Ludwika Napoleona 
w „Camden House*. 

Wszystkie telegramy nadeszłe dzisiaj z Berlina, 
Petersburga i Wiednia utrzymują, że się kongres 
zbierze 11 czerwca. Sądzą, że Rosya rozpuszcza te 
nogłoski. W Foretgw office twierdzą ciągle, że sy- 
tuacya, jakkolwiek lepsze daje nadzieje, nie jest 
jeszcze tak uspokajającą, jak to wmówić chcą obce 
telegramy z natchnienia Rosyi. 

Jeżeli się kongres zbierze i pokój będzie się wy- 
dawał zapewnionym, prawdopodobnie odbędą się 
ogólne wybory. 

Popularność, jakąby sobie zjednał lord Beacon- 
sfield, gdyby mu się powiodło przywieść do skutku 
zadawalniający pokój, zapewniłaby powtórne wy- 
branie wielkiej większości torysowskiej i rząd obe- 
cny 11 się jeszcze pięć lub sześć lat u- 


warownię & ‚le, lecz o przygotowania, któreby za- 
bezpieczały komunikacye nasze w razie marszu. 


wyspie pod tą opieką*. 


St. Pet. Wiedomosti umieszczają następujące u- 
© chyba powody, dla czego pokrycia |wagi o niebezpieczeństwach, grożących Rosyi z o- 
żąda dopie'o teraz, a nie pierwej. Są one dwoja |becnych komplikacyj politycznych, skoro Rosya na- 
kiego rodze v Naprzód powody natury finansowej ;|zbyt skłonną będzie do ustępstw i nazbyt nieche- 
w porozumieniu z obu ministrami skarbu starał on|tną do wypowiedzenia wojny tym, którzy pragną 
sig unikać targu pieniężnego. Tę wielką odpowie- 
dzialność wziął na siebie w przekonaniu, że osta- 
teczna decyzya czy kongres przyjdzie do skutkn|dając że są trafne i doniosłe bardzo, a jako głos 
czy nie, da jeszcze na siebie jakiś czas czekać. |ostrzeżenia, w właściwym podniesione czasie. 

Drugim \owoden był wzgląd na urządzenie siły 
zbrojnej pełstwa. W państwach, w których obo-|stron grożą niebezpieczeństwa bardzo poważne : ze 
wiązek powszechny służby wojskowej nie jest za- 
prowadzonym, są mobilizacye bardzo kosztowne, 
ale powołani bywają tylko żołnierze z zawodu i] dzi ani o Batum ani o granice Bułgaryi, lecz wo- 
w skutek tego handel, przemysł i rolnictwo malo | góle o zwalczenie potęgi rosyjskiej, której traktat 
sanstefański byłby początkiem, a która stałaby Się 
ściowej mokilizacyi wszystkim sferom ludu tak do-|zgubą dla interesów. W. Brytanii nietylko w Euro- 
tkliwie czuf się daje, Ze rząd musi to uważać za] pie ale nawet w Azyi. 
umienia nie zarządzać jej dopóki nie] gielski w Azyi środkowej musiałby wyjść na jaw 
skoroby przy Rosyi pozostały korzyści uzyskane na’ 
kroczy esu uchwały, rozumie się samo przez | półwyspie Bałkańskim, o tem nikt w Anglii nie- 
się. Nie Wprzedzajgc przeto ministra wojny, może | wątpi i to jest głównym, jeżeli nie jedynym powo- 
ze swej streny stanowczo zapewnić, że pogłoski, of dem tej wojowniczej postawy, jaką Anglia przybra- 
ła. Skoro tedy Rosya nie zejdzie z drogi ustępstw, 
na jakiej teraz stanęła, Anglia pozbawi ją niechy- 
dał do tego oświadczenia, że przypuszczenie Dra|bnie naprzód wszelkich owoców niedawno skończo- 
nej wojny, a następnie wszelkiego uroku w Azyi 
przód budova stałych twierdz samaby większą część | środkowej i wpływu na sprawy jej krajów, których 
kredytu zużyła, a powtóre trzebaby lat na to, aby 
można te pieniądze wogóle użyć na budowle. Po- 
głoska, że zgd chce z kredytu zakupić działa wa- 


pozbawić ją owoców pokoju sanstefańskiego. Uwa- 
gi te powtórzyła większość prasy rosyjskiej, powia- 


Zdaniem rzeczonego dziennika, Rosyi z dwóch 


strony Anglii i ze strony Austryi. PITAR 
Co do Anglii, niema wątpliwości, że jej nie cho- 


sq dotknięte, podczas gdy u nas wpływ nawet czę- 
Że antagonizm Rosyjsko-An- 


ma niezbędzej potrzeby. Że użycie kredytu nie prze- 


których mówił Dr Giskra są nieuzasadnione. 
Minister Fojny fmp. hr. Bylandt-Rheidt do- 


Giskry zbiji się samo z dwóch powodów; bo na- 


wszechwiadng panią pozostanie sama. 

Mniejsze to jednak, zdaniem dziennika patersbur- 
skiego, niebezpieczeństwo, gdyż czas i niewiadoma 
Uchatiusa, jest przesadzoną podobnie | przyszłość mogą je jeszcze zażegnać. „Niech nas 
jak inne, clociaz częściowo prawdziwe fakta. Rzecz |pozbawią: Karsu, Batum, Besarabii, wszystko to 
się tak ma, ze stary materyał z dział wałowych | będą straty bardzo dotkliwe. bardzo poniżające, lecz 
wskutek uzbrojenia artyleryi w działa Uchatiusa, 
stał sis miępotrzebnym i tymczasowo złożony zo- 
stał w twierdzach. Pieniądze jednak na te przeno- 
siny objęte są kredytem, jaki delegacye uchwalily 
na działa polowe. : 


przypuszczalnie chwilowe. Możemy mieć nadzieję, 
że za jaki lat dziesiątek zdołamy znowu uzyskać 
to. co nam teraz wydzierają. 

Lecz są straty inne, daleko dotkliwsze, bo sta- 
nowcze i niepowrotne. Taką stratą będzie, strące- 
Na uwage Dra Kurandy, czy Niemcy, które|nie Rosyi z jej drogi tradycyjnej, wydarcie jej po- 
‘hee Anglii ostatnie okazały pośrednikiem |słannictwa historycznego, zniszczenie jej ideałów 
gorliwym i rzetelnym, podobne usposobienie także | odwiecznych i zaszczepienie w całym narodzie bo- 
względem nas okazują, odrzekł hr. Andrassy, ze] lesnego odczarowania i rozpaczliwej nieufności we 
na pytanie tak trudne rzadko kiedy odpowiada mi- 
nister spraw zagranicznych, skoro je jednak już po- 
stawiono, popełniłby błąd, gdyby zgodnie z prawdą|syi ze strony Austryi. 
nie stwierdził, że Niemcy pod każdym względem, i 
nie tylko wobec Anglii okazały się pośrednikiem | zyskałą wyłącznego wpływu na Słowian, zaludnia- 
uczciwym | że mamy wszelką nadzieję, iż możemy |jących półwysep Bałkański. Jako antidotum prze- 
tak jak przedtem stosunek nasz do Niemiec uwa- 
żać za nadzwyczajnie dobry. 

Dr Herbst zwrata uwagę, że wskutek porozu- 


Takie straty, takie niebezpieczeństwo grozi Ro- 


Europa obawia się od dawna, aby Rosya nie u- 


ciw temu podtrzymywano dłigo na tym półwyspie 
władzę muzułmańską. Lecz od zawarcia traktatu 
w San Stefano, który wyswobodził Słowian z jarzma 
mienia między Anglią a Rosyą przecieź jest pewien | tureckiego i władzę nad nimi oddał faktycznie 
by interesa nasze wobec kongresu nie|w Ręce Rosyi, niszcząc na zawsze potęgę turecką, 
lalece zapewnione, jak interesa innych | Europa musi przemyśliwać nad utworzeniem nowe- 
mocarstw. Na co odpowiada hr. Andrassy, ze go antidotum przeciw potężnemu wpływowi Rosyi 
takie wstęone rokowania zdolne są tylko zabezpie- ) 
czyć zebranie się kongresu, nie uprzedzają jednak | Austryę, której posiadłości składają się przeważnie 
wcale jego postanowień. Gdyby wszystkie sprawy|z ziem słowiańskich, mogą więc stanowić punkt 
wpierw były uporządkowane, nie potrzebaby wcale |attrakcyjny dla innych narodów tegoż plemienia. 
Już Napoleon III radził cesarzowi Franciszko 
zem wszystkie kwe-| Józefowi Po pórtesfonych przezeń klęskach w roki 
stye między wszystkiemi mocarstwami Są in su-|1866, aby raz na dy 
spenso, twótzą przedmiot rokowań i załatwione zo-|mieckich i oparł sig na 2ywiole 
działywając nań w duchu liberalnym, aby uzyskać 
Na zapyłanie Dra Demla czy jest nadzieja, ze jego przychylność i utworzyć zeń w przyszłości 
dla szczegółowo austryackich interesów będziemy | wielką federacyę lub nawet cesarstwo słowiańskie. 
mieli sprzymierzeńców na kongresie i jak sobie| Domowi Habsburgów nie łatwo wprawdzie zerwać 
wogóle minister przedstawia szanse naszego stano-|z przeszłością niemiecką, ale siła wypadków zwal- 
wiska i nag 0 wpływu na kongresie, odpowiedział |cza wszelkie wstręty, a wypadki coraz to nowe za- 
hr. Andrassy, że trudno i niestósownie byłoby Į dają ciosy starym tradycyom austryackim. Od us 
dawać tu wyjaśnienie o stanowisku, jakie poszeze-|ku 1859 Austrya utraciła zanadto, aby niemiała 
gólne mocarstwa (zajmą na kongresie. Nie. może| pomyśleć o nowem dla swej potęgi oparciu. System 
w tej mierze więcej powiedzieć, jak to, że widoki | dualizmu, przyjęty przez Austro-Węgry, mimo wa- 
dla zaznaczenia interesów naszych na kongresie są|runków trwałości, wstrętny jest dla znacznej czę: 
jak najlepsze. Stanowisko ministra, któryby w prze-|$ci poddanych Austryi, a przez ostatnie wypadki 
dedniu kongresu dawał o możebnych jego rezulta-|na Wschodzie został zachwiany stanowczo. Należy 
tach dalej idące oświadczenia, byłoby bardzo szcze- | więc szukać oparcia innego i szukają go. 
gólne. Byłoby to chełpić się pomyślnym skutkiem, 
którego jeszcze nie ma. Z drugiej strony z uwagi, |mość z Wiednia od korespondenta „mającego sto- 
że minister spraw zagranicznych wkrótce powróci|sunki w sferach rządowych i odznaczającego się 
z kongresu i wtedy uprawnienie jego słów poparte | zmysłem spostrzegawczym*, że austryaccy mężowie 
będzie przez fakta, powyższe oświadczenie może|stanu przemyśliwają na seryo nad zapewnieniem 
d dla Austryi takiego wpływu na kraje słowiańskie 
Po tej dyskusyi uchwalono zalecić delegacyi, aby |odpadłe od Turcyi, przy urządzeniu tam nowych 
złożone przez hr. Andrassego d. 28 b. m. oświad- |stosunków, aby zostawić sobie drogę do utworze- 
czenia przyjąć do wiadomości, jako złożone w du-|nia w przyszłości, jeżeli tego będą wymagały wy- 
padki, wielkiej federacyi słowiańskiej pod patrona- 
— Delegacya węgierska odbyła w sobotę posie-|tem domu austryackiego, któraby objęła i Słowian 
dzenie, na którem rząd wniósł między innemi przed-|balkanskich, a była tak silną, iżby mogła mniej 
łożenie o dalszy kredyt na utrzymywanie wychodź- sobie ważyć i Madiarów i Niemców. „Skoro Au- 
ców bośniackich. Za miesiąc maj i za miesiąc czer-|strya raz przypuszcza myśl podobną — powiada 
wiec żąda ministerstwo wspólne na ten cel 570,000} dziennik petersburski — to kombinacya powyższa 
złr. Następnie przyjęto cały budżet marynarki bez | prędzej lub później może przyjść do skutku z po- 
zmiany, lecz dodano rezolucyę: „Wzywa sig mini-|mocą nieprzyjaciół naszych, których mamy dość 
sterstwo wspólne, aby bezzwłocznie poczyniło odpo-|wiele. A wówczas posłannictwu Rosyi na Wschodzie 
wiednie roki, izby przy rewizyi art. XL: 1868 za-|zadany byłby cios Śmiertelny. W tem wszystkiem 
pewniony został prawnie stały etat floty i służby |niema nic niepodobnego. Skoro Austrya zawiąże ze 
Słowianami bałkańskiemi stosunek chociażby w po- 
— Według dziennika Nemz. Hirlap warunki u-|czątku tylko ekonomiczno- handlowy, -Słowianie ci 
mowy turecko-austryackiej co do zajęcia Ada Kalejłatwo się dadzą pociągnąć i do związków ściślej- 
są następujące: „1) Wyspa Ada Kale oddaną zo-|szych, duchowych. Austrya jest bogatszą od Rosyi 
stanie Austro-Węgrom formalnie; 2) mieszkańcom | materyalnie, bardziej rozwiniętą politycznie. To 
tureckim wyspy zapewnione zostają prawa posiada- | może stanowić bardzo potężny wabik dla Słowian bał- 
nia i wolność religijna; 3) znajdujący się na wy» | kańskich, którzy po tylu latach cierpień pod jarzmem 
spie materyat wojenny odstąpiony również zostanie tureckiem, chętnie sig rzucą w objęcia federacyi 


29 maja. Rząd angielski nie myśli bynajmniej 
o kompensatach. Chce on tylko zająć pewien punkt 
terytoryum tureckiego tak długo, póki wojsko ro- 
syjskie się nie wycofa. Times i Pall-Mall-Gazette 
nadmieniają o tym projekcie. Potwierdza się ze- 
wsząd, że petersburskie intrygi przeciw Szuwalo- 
wowi mogą narazić pokój. 

Dzienniki londyńskie wyjaśniają zajście przed ho- 
telem ambasady niemieckiej. Cała rzecz była dzie- 
łem kilku socyalistów, którzy chcieli wtareng& do 
bramy hotelu, gdy deputacya wchodziła. Policya 
musiała się wdaé, aby ich powstraymsd, 

Gdy deputacya wys: 8 li 
nią i razy poczęły padać. 

Socyaliści owi dokładali wprzód na meetingach 
stronnictwa niemieckiego wszelkich usiłowań, aby 
przeszkodzić złożeniu adresu następcy tronu nie- 
mieckiego. Widoczne spełznięcie na niczem zama- 
chu Hödla wielkie sprawiło im niezadowolenie. 


na ludy słowiańskie, i w tym celu ogląda się na 


szystkich punktów nie | 
‘rodaioomy popeti 
;Postaraliémy się, ażeby treściwe sprawozdania Z tych 
| rozpraw podać. czytelnikom. 


$ "mocarstwa « 
zawsze zrzekł s Si 


staną na kongresie. 


— — 


Sąd wyższy lwowski mianował kancelistę lwow- 
skiego sądu krajowego Feliksa Lewandowskie- 
go adjunktem tabuli krajowej miejskiej we Lwowie. 


Prezes sądu wyższego w Krakowie mianował 
Franciszka Bielczyka sierżanta rachunkowego 
50 pułku piechoty, kancelistą w sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu, a Władysława Drozdzikow- 
skiego, akcesistę rachunkowego w intendenturze 
kancelistą w sądzie krajo- 


Bo oto St. Pet. Wiedomosti otrzymują wiado- 


wojskowej w Krakowie, 
wym w Krakowie. 


delegowanych bardzo uspokoić. 
Wiedeń 2 czerwca. Podobnie jak w wydziale d d ` 
dla spraw zagranicznych delegacyi węgierskiej, od- 
powiedział hr. Andrassy onegdaj w wydziale de- 
legacyi austryackiej na pytania stawiane sobie przez 
członków delegacyi. 

Naprzód Dr Schaup zapytywał, czy punkta, 
które minister podnosił na publicznem posiedzeniu 
delegacji, są wszystkie, jakie dotykają interesów 
austryackich. Hr. Andrassy odpowiedział, że tak 
nie jest, jak to zresztą publicznie już oświadczył. 
Nie może przeto odpowiedzieć na tę interpelacyę 
tak, jak była postawioną, gdyż musiałby powie- 
dzieć, iż pokój z San Stefano narusza wszystkie 
nasze interesa. 

Do wielu pytań dała powód depesza dziennika 
Globe, która donosi o układach zawartych między 
Anglią a Rosyą. 

Hr. Andrassy rzekł, że wiadomość ta w głó- 
wnej rzeczy może być prawdziwą o tyle, że prze- 
szkody, jakie stały na zawadzie zebraniu się kon- 
gresu, zostały usunięte. Nie mogę jednak wcale 
wierzyć, aby rząd angielski w chwili, gdy obraduje 


chu sankcynowanej uchwały delegacyj. 


austro-głowiańskiej, zapewniającej im wolność, od- 
rębność i spokój. W sercach Serbów i Bułgarów 
pozostanie może wdzięczność dla Rosyan, którzy 
krew przelewali za ich wyswobodzenie, lecz wdzig- 
czność ta będzie abstrakcyjną, nieprzezyje dwóch 
pokoleń, gdy tymczasem życie plemion słowiańskich 
pod egidą Austryi, umiejącej bądź co bądź szano- 
wać indywidualność narodów, popłynie w zupełnie 
innym kierunku niż tego pragnie Rosya, Europa 
zaś przyklaskiwać będzie temu i tryumfować, Ze 
się pozbyła „panslawizmu moskiewskiego* i wznio- 
sla mur trwały między Rosyą a Słowianami bał- 
kanskimi*. ; 1 
Na przyszłym tedy kongresie — zdaniem dzien- 
nika petersburskiego — Rosya powinna najbardziej 
strzedz się Austryi i niedozwolić aby ta zyskała 
jakikolwiek wpływ na Słowian bałkańskich, 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 
Brakow 3 czerwca, 


Magistrat wydał rozporządzenie wskazujące miej- 
sca na Wiśle przeznaczone dla kąpiących sie. Miej- 
sca te oznaczone są tablicami, na których znajdują się 
odpowiednie napisy. Nad porządkiem kąpielowym czu- 
wać będą organa urzędowe. , 

— Dla p. B. Z. Stęczyńskiego złożyli: J. 
N. Walter 5 air, X. Fr. Pobudkiewicz, prob. kapl. 
król. na Wawelu 1 złr. Dziś doręczyliśmy p. Stę- 
czyńskiemu 26 złr. 25 et. 

— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: J. F. Fischer za pośrednictwem X. kan. Goliana 
50 złr., O. K., J. C. po 1 zr, X. Michalewski i 
XX. Karmelici w Pilznie 4 zlr., składka w kościele 
XX. Karmelitów w Pilznie 7 złr. 

— Dla dotkniętej głodem ludności wiejskiej w Kro- 
śnieńskiem złożyli: J. N. Walter 5 złr., J. B. 1 ztr. 
-— Dla XX. Unitów złożył: J. N. Walter 5 złr. 
— Dla rodziny ś.p. X. Terlikiewicza złożyli: 
J. N. Walter 5 ztr., O. K. 1 zł. i 

— Hr. Jan Aleksander Fredro przybył wczoraj 
ze Liwowa do Krakowa, gdzie zjechał się z p. Gebeth- 
nerem z Warszawy dla oddania do druku manuskry- 
tów ojea i ostatecznego oznaczenia wydawnictwa 
wszystkich jego dzieł, które drukować się będą. w Kra- 
kowie w drukarni Anczyca i Spółki. 

— Bawi w mieście naszem hr. Karol Załuski, 
radca ambasady austryackiej przy Ojeu świętym. 

— Na Wystawę sztuk pięknych nadeszły: Hipoli- 
ta Lipińskiego „Wieśniak z okolicy Krakowa“; 
Mayburgera „Widok alpejski“; Trepki „Chłop- 
czyk*, płaskorzeżba z gipsu. 

— P. Dobrzański wystąpił w sobotę w roli Jo- 
nathana w komedyi W. Sardou p. t. Nitka jedwa- 
biu, a wczoraj po raz ostatni w roli Edgara Lajou- 
chére w komedyi pp. Labiche i Delacourt: Polowa- 
nie na Zięciów, przeznaczonej ma jego benefis. Uta- 
lentowany artysta lwowski dowiódł przez krótki prze- 
ciąg gościnny na scenie naszej, jak głęboko umie 
pojąć i przejąć się każdym charakterem, który oddaje 
i nadać mu wyraz łudzący rzeczywistością. Publicz- 
ność, która nieszczędziła gościowi za każdym wystę: 
pem oznak szczerej sympatyi i uznania, wczoraj. szeze- 
gólnie w roli Edgara w akcie III komedyi Polowa- 
mie na Zięciów grzmotem oklasków przerwała ‚mu 
grę pełną wrażenia. P. Dobrzański niezapomni zape- 
wne o tem, jak miłą pamięć zostawi po sobie i spo- 
dziewać się można, że nie ostatni raz jest gościem na 
scenie naszej, 12 

— P. Alojzy Pobudkiewicz, rodem z Wielicz- 
ki, otrzymał w dniu 31 maja r. b. stopień. doktora 
praw na Uniwersytecie Jagiellońskim. : 

— Dziś w nocy zakończyła życie hr. Ludwika 
z Ziberg Platerów Borchowa. Z Infant polskich, 
gdzie rody Platerów i Borchów szeroko rozgałęzione, 
oddawna wśród arystokracyi miejscowej polską re- 
prezentują tradycyę, hrabina Borch od lat kilkuna- 
stu przeniosła się na stałe mieszkanie do Krakowa. 
Była to pani cichej cnoty, wysokiej pobożności i li- 
eznych uczynków miłosiernych. Hr. Borchowa miała 
dwie córki: Maryę za księciem Pawłem Sanguszką i 
Izę 19 voto za hr. Antonim Potockim 29 za Micha- 
łem Orłowskim. 

— Wezoraj zakończył życie Stanisław Mężyń- 
ski, pisarz wagi miejskiej a dawniej urzędnik poczty 
za wolnego miasta Krakowa, licząc lat 70. 

— Donoszą nam z Tarnowa, że w nadchodzącej 
kadencyi Sądu przysięgłych, która się rozpoczyna 3g0 
czerwca, wiele ważnych i ciekawych spraw będzie są- 
dzonych, jak n. p. zbrodnia morderstwa pocztyliona 
w Ropczycach i zrabowanie poczty, popełniona przed 
3ma laty w tajemniczy sposób, której sprawca dopiero 
zeszłego roku wykryty został; zbrodnia oszustwa po- 
pełniona w rzadki sposób przez diurniste sądu tar- 
nowskiego; zbrodnia podpalenia z zemsty ku swym 
na pricz "'asnego ich syns f t. p 


— Temi dniami przewieziono przez Kraków napo- 
wrót do Warszawy 8 lokomotyw i przeszło 80 wa- 
gonów, które były wzięte z kolei warszawsko wiedeń- 
skiej podczas wojny i zatrzymane dla wojska rosyj- 
skiego w Rumunii. 

— Znalazła się jeszeze jedna pośmiertna komedya 
Fredry, którą miano za zgubioną Lita et Compagnie 
komedya w 1 akcie prozą. Motto wzięte z A. Max 
Fredry: Większem szczęściem niż radą się stało. 

— We Lwowie znaleziono w piątek wieczorem na 
kolei Brodzkiej 25-letniego mężczyznę rannego cięż- 
ko w prawą rękę. Rzucił on się pod koła pociągu, 
który go odsunął i tylko jedno koło zgruchotało mu 
prawą rekę. Nazywa się Ludwik Gustek i jest ma- 
larzem. Oddano go do szpitala. Niewiadomy jest po- 
wód, który go do samobójstwa popchnał. Tegoż dnia 
9-letni syn pewnegó rzeżnika lwowskiego powiesił 
się, lecz go wcześnie odcięto i przywrócono do życia; 
smutny to objaw kierunku wychowania, który nawet 
dzieci do samobójstwa prowadzi. 

— D. 21 maja odbyło się w Korościatynie w po- 
wiecie Buczackim poświęcenie kamienia węgielnego 
pod kościół, który kosztem swoim buduje hr. Józefa 
z Zurakowskich Starzyńska. Zbudowała ona już i 
uposażyła kościół w Turylezu w powiecie Borszczow- 
skim, 

— P. Ignacy Potocki z Uhrynia wybrany zo- 
stał członkiem Rady powiatowej Czortkowskiej z wię- 
kszej własności. 

— Stowarzyszenie przedsiębiorców , które założyło 
w Wiedniu teatr opery komicznej, upadło, straciwszy 
cały kapitał włożony w przedsiębiorstwo a wynoszą- 
cy 1,200,000 złr. Opera ta powstała przed obecnym 
krachem giełdowym i trafiła od razu na złe czasy, 
w rokn zaś ubiegłym utraciła przeszło połowę kapi- 
tału zakładowego. Spólnicy uznali potrzebę zlikwido- 
wania przedsiębiorstwa. 

— Ozytamy w Echu warszawskiem z 31 z. m.: „Śli- 
cznie wygladał park łazienkowski wieczorem. Pałac 
i aleje przyległe oświetlone były różnokolorowemi 
lampami, które przeglądały się w wód kryształach. 
Po alejach parku przechadzały się tłumy, a muty 
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iswow d. 4. Czerwca. 


(Koszta mobilizacji austrjackiej według rachun- 


ku Moskali. Obawy i nadzieja Gołosu — Ai- 
patrywanie D.batów i ch optymizm co do Austrji -- 
Cecha militarnych przygotowań Austrji. — Gaz. 


Augsburgska o dwulicowości Andrassego w dele- 
garjach í w polityce w ogóle ) 

Gołos dzisiejszy cały jest poświęcony sto- 
sunkowi Moskwy do Austrji. Przedewszystkiem 
wpływowe to pismo podnosi, Ze mniemanie, jako 
60 mil. guld. zażądanych przez hr. Andrasse- 
go, nie wystarczy do zmobilizowania armii, opar- 
te jest na błędnym rachunku Zdaniem Gotosu — 
a w tej mierze powołuje się on na Russkij In- 
walid — suma ta aż nadto wystarcza do zmobi- 
lizowania armii austrjackiej. Rachunek Russkiego - 
wo Inwalida jest bowiem następujący: „Przy- 
pusemy — pisze moskiewski urzędowy organ 
wojskowy — że Austrja ma zmobilizować 850.000 
wojska. Dla dokompletowania końmi czynnej ka- 
„walerji w ośmkroćstotysięcznej armii potrzebuje 
Austrja zakupić 14000 wierzchowców; oprócz 
tego dla kawalerji austrjackiej landwery 5000 
koni a 6000 dla kawalerji landwery węgierskiej; 
wreszcie 1000 koni dla oficerów i podoficerów 
innych rodzajów broni Tym sposobem potrzebu- 
je Austrja zakupić dla kawalerji 26.000 koni. 
Do uzupełnienia zaś artylerji będzie ona potrze- 
bowała 28.000 koni tak wierzchowców jak i za- 
przęgowych i nadto 400 mułów do górskich dział. 
Wreszcie dla wspólnego obozu potrzebuje 35 000 
koni. Owoż żeby wewnątrz krajn zakupić 89.000 
koni i 400 mułów, potrzeba 25 mil. guldenów 
(co wynosi blisko 280 guld. za konia). Transport 
ludzi, koni, wozów amunicyjnych, furgonów i w 
ogóle całego wojennego materjała — "pomimo 
obniżenia taryfy na Kolejach Żelaznych i pa- 
rowcach — wyniesie mniej więcej około 4 mil. 
Na wydatki dla oficerów, lekarzy, urzędników 
wójskowych (w liczbie około 2000), dla oficerów 
lańdwery i rezerwy i na urządzenia poczty polo- 
wej, wyda Austrja 3,400.000 guld. Koszta roz- 
kwaterowania tak ludzi, koni, jak i przyborów 
wojennych wyniosą 650.000 guld. Utrzymanie 
armii przez 25 dni (to jest od pierwszego dnia 
mobilizacji do dnia, w którym mobilizacja zu- 
pełnie już będzie skończona) kosztować będzie 
8,450.000 guld. Uzbrojenie i mobilizacja floty 
4,500.000 guld. Dodając wszystkie te kwoty 


(otrzymamy ogólną sume 46 mil. Ale w tej sumie 


nie wzięliśmy w rachunek uzbrojenia fortes i 
zaopatrzenia ich w żywność. Owoż na te obie po- 
zycje aż nadto wystarczą te 14 mil. guld., któ- 
re jeszcze pozostaną w ręku rządu austrjackiego.* 

Wobec tego rachunku, który — zdaniem 
Gołosu — zasługuje na zupełną wiarę, bo uło- 
Zong jest przez ludzi kompetentnych, gdyż przez 
sztab moskiewski, którego organem jest Russkij 
Inwalid ; wobec tedy tego rachunku Gotos pod- 
nosi, jakie niebezpieczeństwo grozi Moskwie ze 


projekt, aby Moskwa wyprzedziła Austrję, wkro- 
czyła do niej i tym sposobem nie dała jej czasu 
na mobilizację. Nie żywiąc jednak zbyt wiele 
nadziei, aby rząd usłuchał jego projektu, rozbie- 
ra Gołos polityczną stronę zarzutów austrjac- 


POD OBUCHEM. 


Powieść 
przez 


TEOD. TOM. JEŻA. 


(Ciąg dalszy.) 


— Widzieć i poznać... — ciągnęła pani 
Wurska — i żałowałam później, o — tu ton jej 
głosu przybrał akcent znaczeniem jakiemś na- 
brzmiały — żałowałam, że znajomość nasza 
przeminęła ot tak... 

— Jak na drodze żelaznej... — dokończył 
Jan, starając się nadać wyrazom swoim zacięcie 
żartobliwe. 

— Tak... jak na drodze żelaznej.. — po- 
wtórzyła. Trudnoż bo było... 

— Pani wkrótce potem za granicę wyje- 
chała... 

— Wyjechaliśmy do Teplic, z Teplic do 
Drezna... Od czasu owego upłynął bodaj rok. 

— Od wyjazdu za granicę ?... 

— Nie, od bytności u: pana... 

— Rok i miesiąc i dni... pięć... — odrzekł 
Jan, Dziś dwudziesty piąty maja, a to było dwu- 
dziestego kwietnia... 

— Pan pamięta |... 

— Och, pamiętam |... 

Westchnął owem westchnieniem , skando wa- 
nem niejako, które oznacza usiłowanie zatrzyma- 
nia westchnienia, gwałtem się z piersi wydziera- 
jącego. 

Pani" däs podniosła powoli wzrok, na Jana 
popatrzyła i” oczy! spuściła. BP 4 


I już na wpół wojenne przygotowania. 


„kich, i zadaje sobie pytanie: „Jakiem prawem} 
ina jakiej podstawie Andrassy zarzuty te stawiać 
‘moze? Przykładu z Anglii — pisze Gołos — 

Andrassy brać nie może, gdyż Anglia od pierw- 
szej chwili stanęła na stanowisku ogólno-euro 

pejskiem. Natomiast Austrja nigdy nie podniosła 
głosu w imieniu Europy, a zawsze występowała 
tylko w imię swych własnych specjalnych in- 


teresów. A zatem ona nie broni tak jak Anglia 
Turcji, nie wypisuje na swym programie status 
quo ante bellum, lecz po prostu zjawia. się jako 
neutralne mocarstwo, które w duszy cieszy się 
z tego, że Turcja została rozbita, a korzystając 
znów z tego, Ze Z nią graniczy, pragnie lwią 
część zagarnąć z owoców, wywalezonych potoka- 
mi krwi naszej. Na zapytanie, dlaczego Andras- 
sy objekeje stawia traktatowi sanstefańskiemu, 
odpowiedzieć on może jedno tylko: dlatego, że 
traktat ten nie licuje z interesami Austrji. Bar- 
dzo to pięknie, ale cóż nas lub Europę to ob- 
chodzi? Z takim ‚egoistyeznym argumentem nie 
można daleko zajechać na gruncie międzynaro- 
dowych stosunków, tembardziej, że taki argu- 
ment prowadzi wprost do wojny z Moskwą. A 
p. Andrassy powinien dobrze wiedzieć, że wojny 
między Austrją a Moskwą nie życzą sobie wcale 
Niemcy.“ 

Jak więc widzimy początek artykułu Gołosu 
nie licuje wcale z jego końcem. Zrazu Gołos się 
obawia i widzi grozue niebezpieczeństwo wojny 
z Austrją, w końcu zaś przypomina sobie, Ze 
istnieje Germania, całą swą ufność w nią pokła- 
da, nabiera ztąd otuchy i grozi nawet Aastrji. 
Nad grezbami jego Śmiało przejść można do po: 
rządku dziennego. Moskwa już dzisiaj nikogo 
nie straszy, nawet Rumunii. Nie dlatego więc 
przytoczyliśmy słowa Gołosu, lecz dlatego jedy- 
nie, żeby wskazać, jak zręcznie Moskale korzy- 
stają z tego faktu, że Austrja nie miała odwagi 
przyłączyć się do europejskiego protestu Anglii 
i że wobec zaborczych zapędów Moskwy umiała 
tylko jedng- dewizę wypisać na swym sztanda- 
rze, dewizę swych specjalnych interesów. 

Sprawę stosanku Austrji do Moskwy roz- 
biera także dzisiaj Journal des Debats, a wyka- 
zawszy, że jedynie Austrja i jej postawa jest 
przeszkodą w zebraniu się kongresu, zadaje sobie 
pytanie: „cóż mamy myśleć o tej nowej zmianie 
frontu w polityce austrjackiej ?* 


„Austrja — piszą Debaty — używa opinii, skiej — pisma przychylnego. Au 
że zawsze się spaźnia. I tym razem spóźniła się w liście z d. 1. bm. tak opisuje 
ale na szczęście tym razem spóźnienie to drassego w obrabianiu delegacyj w 


ona, 


nie wyjdzie jej wcale na złe. Jest ona bowiem 


Moskwa ani sekundy nie wytrwa w oporze, 


Anglię i Austrję. 
tak jak to pokazała Anglia, 


my mieli pokój.“ 


Przyklasnęlibyśmy tym słowom Debaidw , | przedstawienia austrjackie Moskwa 0 
gdybyśmy — niestety! — Bie żywili głębokiego Ja wcale niezadowolniająco; Niem 
przekonania, że są one zanadto optymistyczne. jakos to wszystko pójdzie na kong 
Moskwa cofnęłaby się przed Austria — to wielce | nie więcej powiedzieć nie może obe 
prawdopodobne; ale właśnie na to potrzeba aby |SWwoich sprzymierzeńców wymien 


Austrja wystąpiła enorgicznie. I tu w tej spra- 


wie zanadto różowo patrzą Deba'y, a tego ich' czenie, Ze na trzech punktach — 
optymizmu — patrzący z bliska na rzeczy —! 


podzielać nie możemy. 

Znowu wiadomości o zbrojeniu się Austrji 
na morzu! Temi dniami mają powrócić do Poli 
kazamatowiec „Cesarz Maks“ i „Hofer“. Pierw- 
szy ma pójść na doki do oporządzenia, poczem 
zaraz do swojej eskadry powróci, — drugi ma 
przywieźć nowego komendanta portowego w Poli, 
kontradmirała Barryego, tudzież nowego komen- 
danta eskadry na wodach dalmackich, kontrad- 
mirała Pokornego, z którym niebawem powróci 
na stację do Komburu, w zatoce Kottarskiej. To 


niami na wodach Adtjatyku | 
domość Pester Lloyda o for 
koło Kleku — portu tureckieg 
macji południowej, nad którym, 
szym gościńcem góruje terry. 


stanowiska prawa międzynaro: 
nienia wszelkich zarządzeń, a 
wraz z wązkim pasem lądu 

pozostający, nie mógł się sta 
gnięcia dia jakiego obcego 

przezeń do Hercegowiny wtar 
kolice portu uzbrajają, 
łodzi kanonierskiej wyszla p dą 
tego przybrzeżne wody torpedam 
W. Zadarze na pytanie — $ 
wszystko było wymierzone, 
Austrji nie wypowie — odpo t 
szając ramionami, że w wojnach 
trzeba także liczyć się z Wypre 
ków, którzy bądź na własną 
przednia straż którego z państ: 
gliby niepokoić wybrzeża aus 


w tej szezęśliwej pozycji, że trzyma armię mo-|wach: pełen zakłopotania w dele 
skiewską w pułapce, i zniszczyć ją może w ka- |skiej, a pewien zwycięztwa - 

żdej- chwili, Dlatego też zamiast się smucić, cie-| Wobee- ziomków swoich bawi się 
szymy się bardzo z tego, że Austria przecież od- |wanie szablą po niewezasie*, WO 
ważyła się wyjść w pole. Jeżeli ona dalej wahać |wiam kładzie nacisk na kongres, 
się nie będzie i śmiało wystąpi przeciw Moskwie, |kongresem. Tam wyznał onegdaj, 
i|mu niewiadomo 0 rokowaniach 
złoży broń przed Europą, reprezentowaną przez skich i Ze inne także państwa 
Niech tylko Austrja pokaże, dza; interpelantom niemieckim zaś í 
ze nie cofnie się| wczoraj, że doniesienia Globa mog 

przed wojną, a Moskwa sig upokorzy, i bedzie-|dziwemi, i że Bismark takze wob 


` 


_. stałaby Austrja być wielkiem moca 


tnikach pod zasłoną Moskwy lub 
wtargnięciu ze strony tych mocar 
czej o tem drugiem, bo już obecne 
ckie w tamtych okolicach, tak lado 


ochotników. 


'oka prowadzoną, skoro o uzb: 


W bardzo bliskim źwiążka 


tak ja 
Jak Pester Lloyd wywodzi 


JA 


a2 am | 


Mogłaby tu mowa być ch 


A 


skie, wystarczyłyby do odparci 


a 


Winniśmy tu przytoczyć — ja 
całkiem wiarogodne doniesienie De 
Włochy wystosowały do Londynu no 
stanowisko Włoch w sprawie wse 
łożone, i że mianowicie zaza 
wpływ ich w zachodniej (tj. 
części półwyspu Bałkańskiego uzn: 
wnouprawniony z wpływem Austr. 

Wszystkie dotychczasowe wi don 
przygotowaniach wojskowych Austrj 1 
są wymierzone ku zabezpiec pr, ys 
boru Bośnii i Hercegowiny, 


nie a nie dotąd nie słychać, o 
się Moskali na Wołyniu i Podolu. = 


Wiedeński korespondent G 


„Hr. Andrassy mieni si 


-moskiew- 
e wie- 
wiedział 
praw- 
rji był 
że na 


ged 
dj 


„uezeiwym machlerzem.“ Węgrom 


„Węgrzy w$ładzili od Andrass 


wej Bułgarji, irwanie okkupaeji ı 
zajęcie rumuńskich dróg etapowy: 
wigkszenie Serbii i Czarnogóry 
koniec; Ze są nadto trzy inne p 
jednak „same przez się rozumiej 
padek z Rumunią“, wolność Dun 
sarabia) i handlowe stosunki Ar 
dzie. Przedlitawianom zaś powied 
ze Anglia poszła z nożycami po Buig 
w tej mierze Austrja odjum brać m 
potrzebuje. I w tejże samej chwi 
glia nie może teraz na żaden 
wać jako orędowniczka Austrji, 


I z jej piersi westchnienie się wydarło. 
Chwilowe milczenie, jakie zapanowalo i 
które się zdawało ciężyć zarówno stronie jednej 
i drugiej, przerwała ona: 

— Pan całkowicie pracy oddany... 


— Pracuję, pani... 
— Praca... praca... — zaczęła, szukając wy- 
razów — praca... wielką być musi rozrywką... 


— RoZrywky pod tym chyba względem, że 
zapełnia życie, które bez niej byłoby czczością 
samą, pozbawioną racji wszelkiej.. Praca czło- 
wieka uszlachetnia... 

— Ach! tak.. — westchnęła pani Julja. 

— Jest więc i rozrywką ciągłą i zadowol- 
nieniem... 

— Czemuż nie wszyscy pracują P.. 

— Dzięki panowaniu siły nad prawem... 
Ustrój nasz społeczny, doskonalący się od chwili 
pierwszego zawiązku sposczenstwa ludzkiego, 
przedstawia i zapewne długo See przedstawiać 
będzie niedokładności i wadliwe gi pewne, któ- 
rych wiele znikło i które Anika Ny miarę sze- 
rzenia się światła.. Prawo, z dnien . każ- 


dym, coraz to bardziej bierze góręghad siłą... 
Ta ostatnia słabnie widocznie, tamto fteżnieje , 
a jak potężnieje, miarą tego najlepszą jes. tano- 
wisko kobiety, zyskujące z chwilą każdą” na 
znaczeniu i na uznaniu... * 

— Tak dużo o tem mówia!... 

—— Symptom wzrastania w potęgę prawa... 
Jestto nie op innego, jeno domaganie się praw 
dla słabszej rodzaju ludzkiego połowy... To samo 
ma miejsce i wżględem warstw słabszych... Tego 
dawniej nie bywało... W czasach naszych, prawa 
wszelkie, nadane przez naturę człowiekowi uspo- 
łecznionemu, głowę podnoszą, o miejsce przyna- 
leżne im się upominają i krok po kroku stano- 


|wisko sobie zdobywają; 


takowego módz zastosować pracę. ` 


"spod; 
godzi, że nastanie kiedyś stan t 
dla próżniaków miejsca nie bedz 


u temu 


röwnowadze pomiedzy prawem 
obowiązkiem — pracą. 


ramionami 
e znajdują 
pochód mu 


się tacy, co, znajac znaczenie postęp 
ułatwiają... 


który się 
mienil po 
chwili treść rozmowy. Mówić poczał 0 maju, 
o: wiośnie, o słowikach dających conocne kon- 
certa w gaiku nieopodal od mieszkania jego, 
o kwiatach, które łąki okrywają. Pani Julja je- 
dnak nawrócić potrafiła do treści przerwanej. 
Chciało się jej koniecznie dowiedzieć, jak to mo- 
żna poznać i ocenić stanowisko własne, ażeby do 
_ Według niej, 
sa, ludzie na prózniactwo niejako ws azani. 


Jan sie na to uśmiechnął. | 
Pan nie zaprzeczysz tego... 
— Zaprzeczam bezwarunkowo... 
— A bogacze ?.. N Ki 
— Ci, gdyby nic nie robili inne 
naukami sie bawili, w ek znale 
cy mnóstwo... a DG 


ER 
E 


ie. |się zbroiła. 


„|Giskra wymalował na ścianie położenie z r. 


ojny |stołkąch*. 


:ho- |sobie pochlebia, że pozostanie pieszczoszkiem w 


e | wizji skombinowanej. 
{dzono w naszej prowincji reformę municypalng 
‚It. j. weszła w życie ustawa o miastach już da- 


“li dziwna dla Moskali rzecz, że mimo wszelkich 
aich dążności zmoskwicenia naszej gubernii — we 


.|mistrza) wybrano miłą dla cara osobistość, co 
„| głosów wybrali dr. Przyborowskiego; nawet nie- 
. uim. W ogóle należy zauważać, że tylko żydzi 


-| powierzchownie wszystkie formy moskiewskie — 


tak minister spraw zagranicznych niby pogrze 
bał szkrupuły swoje, nagle potrąca go feldmar 
szałek-porucznik (Andrassy piastuje tę godnoś 
w armii; p.r. G. N.) i wyrywa się z wołaniem: 
Anglia dopięła swego celu, ponieważ należycie 
Zadanie: było to: Moskwę zaprowa- 
dzić tam, gdzie obecnie, dzięki Bogu, stoi. To 
doskonale licuje z owem „gare a qui y touche*, 
którem Madiarów uraczył. 

„Popatrzywszy na ten kłębek sprzeczności, 
na ten kalejdoskop humoru, zaprawdę nie wie 
się, co 0 tem wszystkiem myśleć, co z tego wy- 
wnioskować. Ludzie myślący we Wiedniu powia-, 
dają sobie, że polityka Andrassege -pędzoną jest 
ku wojnie, i przepowiadają izolowanie. Delegat 


1854 i napisał pod niem: „Siedzimy na dwóch 


„Niestety, zdanie to coraz bardziej się utwier- 
dza, i jedyna tylko nadzieja w tem, Ze jeszcze 
przecież Anglia i Moskwa za łby się wezmą. 
Ale prawda, że jeżeli do tego przyjdzie, to An- 
drassy gotów znowu puścić Anglię sartópas, aby 
nie potrzebować wymuszać koncesyj, przyczem 


Petersburgu. A przecież silnie jak skała stoi ten 
pewnik, że Moskwa daleko bardziej nienawidzi 
Austrję, jak Anglię i Turcję razem wzięte, i że 
celem jej najbliższego strzału będzie — serce 
Austrji.* 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kamieniec Podolski 31. maja. 


Okolica nasza dotąd ogołocona prawie zu- 
pełnie z wojska, zaczyna nabierać więcej ruchu 
wojennegó, dziś przybył bowiem tutaj pułk ko- 
zaków jako awangarda postępującej za nim dy- 
W tych dniach wprowa- 


'wniej w moskiewskich guberniach wprowadzona, 


wszystkich miastach przy wyborze rad miejskich 
zwyciężył żywioł polski. W naszem mieście na 
72 radców weszło 62 Połaków, którzy mimo upo- 
mnienia gubernatora aby na głowę miasta (bur- 


oznacza rewnego Moskala, ogromną większością 
którzy Moskale i Żydzi'w chałatach głosowali za 
inteligentni moskwicą się chętnie i przyjmują 


Odbyło się tu w niedzielę przedstawienie tea- 
tralne na korzyść floty korsarskiej — ceny e- 
gromne, bo loża kosztowała 25 rubli — teatr 
zapełniony li Moskalami. Urzędnicy i swołocz 
:moskiewska cieszą się myślą wojny z Austria — 
! wojskowi zaś szczególnie inteligentniejsi niedo- 
| wierzają swej wyższości, gdyż wobec armii au- 
„strjackiej czują swą niższość pod względem bro- 


ni, artylerji i karność. 


| Wiedeń d. 4. czerwca. 


Jestto 


BERN Sl he 


tematyków, historyków, filozofów, jurystów... 

— Do pewnego stopnia... Ponieważ pomię- 
dzy naukami ścisły zachodzi związek, więc ze 
związku tego to wynika, że specjalista każdy 
ma w specjalności swojej dyrektywę, ułatwiającą 
mu zrozumienie rzeczy, których człowiek, nie- 
posiadający nauki żadnej, na żaden sposób zro- 
zumieć nie w stanie... 

— Nauka więc, według pana, jest rzeczą 
niezbędną... 

— Bardzo potrzebną, w naszych zwłaszcza 
czasach... i 

— O! gdybym też nauczyć się mogła cze- 
gol, — zawołała niechcący. 
I nie dając Janowi odwrócić treści rozmowy 
do przedmiotu jakiego dla niej obojętnego, po- 
częła go indagować we względzie sposobu, w jaki 
on do posiadania wiadomości doszedł. Jan usiło- 
wał zbywać ją ogólnikami. Nie chciał czy nie 
mógł, czy też nie umiał mówić o sobie. Zdarzają 
się dziwacy tego rodzaju, którym ten przedmiot 
rozmowy roskoszy nie sprawia. Jan nasz byt 
właśnie dziwakiem takim. Wywijał się, jak i o 
ile mógł. Pani Julja nacierała na niego z boku 
i z ukosa, nareszcie, odetchnąwszy, ujęła — jak 
Francuzi powiadają — odwagę swoją w obie ręce 
i natarła wręcz. 


— My się znamy, panie Hurski. . — rzekła. 
Z jednegośmy niegdyś pili źródła... Tylko, ja 
przy źródle pozostałam, pan zaś poszedłeś do- 
kądciś, do morza jakiegoś, i zaczerpnąłeś z nie- 
go... i stałeś się człowiekiem... a ja l. 

Westchnęła głęboko i głową smutnie poki- 
wała. 

— Pani... — zaczął Jan. 


nia. Nieobecnymi byli Smarzewski i Bartoszew- 


pieniem swojem przeciw wnioskowi 


kowie Koła, bo wiedzieli, 
ei 


| eee wnioskowi p. Giskry praw delegacyj 


Proa, 5 pra 


migs 
] bióro administr zy 
Narodowej* Plac Halicki w pałacu a 
Ulanieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
muje wyłącznie dla „Ga: Nar.* ajencja pam 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 2. prenuma- 
rate zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 38. W WIEDNIU pp. Hassenstein et Vogler 
nr.10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbastel 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i @.L.Deubo od 
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Menem*w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogier. 
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ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobna nie 
swracajg się, lesz bywają niszexons. 


PASZ 


ski. Grocholski jako prezes nie głosował. 


— 


Głos z większości delegacyjnej. 


Z uchwaleniem ugody austro węgierskiej i 
kredytu 60-milionowego, kończy się 1 czynność 
Rady państwa i delegacji wspólnych i zapewne 
tak jak sejm węgierski tak i Rada państwa bę- 


dzie rozwiązaną. Dzisiejsze ministerstwo przed- 


litawskie pozostanie i nadal przy sterze. Albo- 
wiem temu ministerstwu, które ugodę przepro- 
wadziło przez parlament, przypada także i rola 
wprowadzenia jej w życie. I już dziś. na tej 
podstawie ministerjalne dzienniki szydzą 2 wy- 
wodów, iż po uchwaleniu ugody powinni mini- 
strowie teraźniejsi ustąpić | Więc zapytują, czy 
ma być wprowadzenie ugody w życie oddane 
tym, którzy byli przeciwni ugodzie? i 

W takiej chwili z szeregów większości na- 
szej delegacji, odezwał się głos, starający się u- 
sprawiedliwić politykę tej większości i zbić za- 
rzuty jej czynione. Pan Kornel Krzeczunowicz 
sam jeden miał tę odwagę, iż wystąpił z otwar- 
tą przyłbieą przeciwko oponującym polityce de- 
legacyjnej głosom i przesłał swój wywód Gazecie 
Narodowej, jako organowi tej opozycji. 

Szczerze ucieszyliśmy się nadesłaniem nam 
tego artykułu, chociaż zdań w nim wypowie- 
dzianych, i polityki w nim bronionej nie podzie- 
lamy, a ucieszyliśmy się dlatego, iż podaje nam 
podstawę do' rozebrania polityki większości de- 
legacyjnej w. szeregu artykułów. Dzisiaj na 
prędce czynimy kilka tylko uwag luźnych nad 
artykułem pana Krzeczunowicza. Po zamknięciu 
Rady państwa, rozbierając czynności ` naszej de- 
legacji podczas całej kadencji, nieraz przyjdzie 
nam odwołać się do zapatrywań pana Krzeczu- 
nowicza. w tym artykule wypowiedzianych, a 
wyrażających przekonania większości delegacyj- 
nej. Oto artykuł p. Krzeczunowieza: 

Wieden d. 1. czerwca. 

Obarczony pracami szczególnie . w rzeczach 
reform podatkowych, nie mogę prostować wielu 
mylnych wieści o czynnościach Koła polskiego. 
‚Ubolewa& tylko muszę,-że Gazeta Narodowa: nie 
podawała przemówień posłów Koła polskiego w 
Izbie; w ostatnim czasie dość. licznych, które 
stawały w obronie interesów krajowych i przy- 
czyniły się kilkakrotnie do uchwał Izby dla kra- 
ju Korzystnych. 

(Gazeta Narodowa podawała mowy waż- 
niejsze. Że innych nie podała, lecz tylko je stre- 
szczała, pochodziło jedynie ztąd, że do nich 
wbrew zdaniu panadKravécqnowieza, przywią- 
zywała mniej wagi; p. r.) 

Gdy jednak w numerze 120. Gazety Naro- 
dowej z 24 maja znalazłem list, podpisany przez 
p. Skrzyńskiego, widzę się zniewolonym uzupeł- 
nić, fakta w tym liście podane. Poseł Skrzyński 
protestował nietylko przeciw temu, aby który- 
kolwie: ezłonek Kola robił politykę na swoją 
rękę, ale protestował w szczególności przeciw 
wystąpieniu w komisji p. Dunajewskiego i twier- 
dził, że p. Dunajewski nie zasięgnąwszy wprzód 
instrukcji od Koła w tak ważnej rzeczy, wystą- 
p. Giskry, 
przekroczył solidarność, która jest zasadą Koła 
polskiego. 

Tego zapatrywania nie podzielali inni człon- 
ze Koło w rzadkich 
tylko przypadkach może dawać członkom swoim 
instrukcje do działania w komisji, Ze wige ci 
postępują zwykle w komisji według przekonania 
własnego, bez przesądzania zdania Koła, które 
może uchwalić inaczej. Członkowie Koła, którzy 
biorą od dawna udział w jego pracach, dowo- 
dzili również, że p. Dunajewski nie potrzebował 
nawet osobnej instrukcji od Koła do sprzeciwie- 
mia się wnioskowi Giskry, który chciał zwlekać 
pokrycie kredytu 60-milionowego i oceniać wa- 
runki tego pokrycia; p. Dunajewski bowiem miał 
za sobą jedenastoletnią tradycję Koła, gdy bronił 


wspólnych, gd dowodził, Ze podług ustaw k 

Pani Julja oczy podpiosła i spojrzała na nie- 
go z wyrazem takim, że mu głos w piersiach 
zamarł i wyraz, jaki mial już na języku, na 
ustach skonał. 

— Ol. — odezwała się po chwilce, Dziwnie 
się jakoś plecie, na tym tu biednym świecie“... 
Jest coś nad nami, a przynajmniej nad niektórymi 
z nas ciężkiego, co nas z góry gniecie... Czy nie 
tak, panie . 

Turkot 
przyjazd. 

— Mąż mój, zapewne... 

Był to on w rzeczy samej. Niebawem po- 
jawił się w salonie, pozdrowil żonę i zwrócił się 
do Jana z powitaniem uprzejmem, w akcent któ- 
rego włożył zapytanie, odnoszące się do niezna- 
nego mu nazwiska gościa. Jan powiedział na- 
zwisko swoje, dodając do onego rodzaj zatru- 
dnienia. 

— Miło mi... — odrzekł pan Wurski, rzu- 
ciwszy z ukosa na żonę wzrok zadziwienie wy: 
rażający. Bardzo mi miło.. Niechże pan siada, 
z łaski swojej... 

— Ja do pana dobrodzieja z interesem przy- 
jeżdżam... — odparł Jan, tknięty nieco uroczy- 
stością tonų, 2 jakim go gospodarz przyjmował. 

— A... z interesem.. Ale, może też pan do 
herbaty zatrzymać się raczy... 

— Nie mam wiele do rozporządzenia czasu, 
więc bardzo pann dobrodziejowi dziękuję za ła- 


na podwórzu oznajmił.  czyjsiś 


skawe zaprosiny... Korzystać z nich nie mogę... 

— Innym jednak razem — podchwyciła 
pani — pan nam wynadgrodzi... 

— Innym razem... tak... może... Teraz je- 
dnak, jeżeli pan dobrodziej pozwoli .. 

— Proszę pana... służę... (C. d. n.) 


stytucyjnych delegacja ta uchwala wydatki wspól- 

ne, a Rada państwa ma tylko uchwalić sposób 

ich pokrycia. F e GET 
Sądzę potrzebnem przypomnieć tutaj histo- 


rig powstania ustawy delegacyjnej w r. 1867. 
Członkowie Rady państwa byli podówczas wy- 
bierani przez sejmy krajowe. Wybrańcy sejmowi 
mieli w Radzie państwa prawo 
skusjach i uchwałach nad 0 k 
monarchii. Przez zaprowadzenie dualizmu miał 
sprawy całej monarchii wspólne, mianowicie 
sprawy zagraniczne i sprawy budżetu wspólne: 
go na dyplomację i na wojsko, przeniesione być 
na reprezentację inną, na tak zwane delegacje. 
Centraliści żądali, żeby delegacja austrjacka by- 
ła w zupełności wybierana przez Radę państwa. 
Ci eo stali w obronie praw krajowych, przedsta- 
wiali, że prawo krajów brania _ udziału przez 
swoich. wybrańców w sprawach ` całej „monarchii 
wspólnych zostałoby zniweczone w razie wybie- 
rania delegacyj przez większość w Radzie pań- 
stwa. W ówczesnych rokowaniach 2 minister- 
stwem. p. Beusta stawiało Koło polskie swoje 
żądania. Jednem z najważniejszych żądań było, 
żeby członkowie delegacji dla spraw wspólnych 
byli wybierani w mniejszej części przez Izbę pa- 
"nów, w większej zaś części przez sejmy krajo- 
wó, a co najmniej przez posłów każdego kraju 
w Radzie państwa. W chwili, gdy p. Beust chciał 
dokonać aktu ugody z Węgrami, usiłował znie- 
wolić całą, lub przeważną część Izby do głoso- 


-wania'za adresem i zaprosił do siebie delega: 
tów Koła polskiego do rokowań nad żądaniami 


tego Koła. 
*.. Delegatami Koła byli ś. p. Adam hr. Poto- 
cki, Ziemiałkowski i ja. Rokowania nasze z p. 
.Beustem toczyły się w obecności namiestnika hr. 
Gotuchowskiego, ministra hr. Taafe i p. Hofman- 
na, obecnego ministra skarbu wspólnego. Pan 
Beust żądał głosowania za adresem, i czynił nam 
obietnice względem różnych żądań naszych, tak- 
że i co do przyszłego składu delegacji. Gdysmy 
zdali sprawę o tych rokowaniach Kołu polskie- 
mu w Izbie, Kuto postanowiło głosować za a- 
dresem, z taką jednak deklaracją, iż pomimo nie- 
zadowolenia z kilku ustępów adresu głosuje za 
nim z powodu, ze się zgadza z rzeczą główną, 
tj. z ugodą z królestwem Wegierskiem, przyzna- 
jącą mu prawa należne. Siedmiu naszych posłów, 
«między mimi hr. Wodzicki Henryk, Tarnowski 
Stanisław, Horodyski i ja nie chcieliśmy głoso- 
wać za adresem, i wyszliśmy z Izby. Ja uczyni- 
łem to z powodu, Ze nie ufałem obietnicom, da- 
"nym w ostatniej chwili, bo zaledwie na parę go- 
sdzia przed trzeciem czytaniem adresu. Muszę je- 
: duak oidaé sprawiediiwość tym, którzy postąpili 
iuaczej, bo zapomocą namiestnika hr. Gołuchow- 
skiego zostały obietnice w rzeczach główniej- 
szych dotrzymane; otrzymaliśmy bowiem uchwa- 
louy w sejmie regulamin Rady szkolnej, język pol- 
ski w rządzie krajowym, (?!) w sądzie i (?1) w szko 
le, tudzież wybór do delegacji dla spraw wspól- 
` nych przez posłów krajowych w Izbie. Ten spo- 
"sób wyboru delegacji był odtąd solą w oku naj- 
` twardszych centralistów. Mając większość w Ra- 
* dzie państwa, widzieli się częstokroć w mniej: 
szóści w delegacji. Wielu z nich dążyło do 
zmniejszenia siły zbrojnej, bo chcieli się opierać 
ńa mocarstwie sąsiedniem, bez względu na to, 
że takie opieranie się czyniło Austrję od tego 
mocarstwa zawisłą. Byli tacy, którzy mówili, że 
siła zbrojna jest potrzebna jedynie dla obrony 
wschodniej części monarchii, a nie potrzebna dla 
Austrji zachoduiej; Na takie zdanie, wypowie- 
dziane w ie, Ge Rady państwa dnia 5. 
czerwca 1868, przypómniał jeden z posłów Kola 
polskiego upadek Polski, która nie starała się 
o utrzymanie stosownej siły zbrojnej. Potępiając 
wnioski do zmniejszenia siły zbrojnej w Austrji, 
rzekł ten poseł, ze wobec sąsiadów możnych, 
niesumiennych, mających politykę tradycyjnie za- 
boreza, zachodnia część monarchii austrjackiej 
tylko w tym przypadku nie mogłaby się niczego 
obawiać, gdyby częścią tej monarchii być nie 
chciała. 

Według ustawy delegacyjnej mają delegacje, 
jeżeli austrjacka nie zgadza się z węgierską, 
przystąpić do głosowania wspólnego. Wprawdzie 
dwa razy tylko odbyło się takie wspólne głoso- 
wanie, przy którem upadli ci, którzy zbrojną siłę 
„monarchii uszczuplać się starali. Wiedząc, że 
w takich rzeczach upadną zawsze, unikali oni 
tych wspólnych głosowań przez zgadzanie się w 
nuncjach na uchwały delegacji węgierskiej, w 
razie gdy te były zgodne z żądaniami delegatów 
polskich, Lecz w Radzie państwa i po za nią 
występowali otwarcie przeciw instytucji delega- 


eyinej. Żądali, żeby członkowie delegacji w izbie? 


nie przez posłów krajowych, lecz przez całą Izbę 


posłów byli wybierani, albo żeby obalić instyt-| 


cję delegacyjną, i przenieść jej atrybucje na Ra- 
de państwa. Pomimo, że konstytucja cislitawska 
nie daje Radzie państwa prawa do brania u- 
działu w sprawach zagranicznych, potrafiła je- 
dnak większość Izby, za pomocą rządu, ich stron- 
nictwu oddanego, wciągnąć faktycznie poli- 
tykę zagraniczną do obrad tej Rady. Dążą oni 
do uszezuplenia kompetencji delegacyjnej, a je- 
dnym krosiem w tym kierunku był właśnie wnio- 
sek p. Giskry, któremu się sprzeciwił p. Duna- 
jewski. 

(Nie przez wzgląd na delegację polską, lecz 
przez wzgląd na interes korony i państwa, żadne 
` ministerstwo dotąd nie mogło zaproponować lub 

popierać wyboru delegacji z całej Rady państwa. 
Zresztą niedawno w osobnym artykule podnie- 
śliśmy mylne opinie w Kole polskiem o znacze- 
"nia i doniosłości delegacji wspólnych i roli w 
niej polskich posłów i do tego artykułu się od- 
wołujemy. A już w żaden sposób nie możemy 
się zgodzić na zdanie pana Krzeczunowicza, aby 
sprawy zagraniczne należały jedynie do delegacji 
wspólnej i aby usunąć je należało całkiem z 
Rady państwa. Delegacja tym względem zasła- 
niała się wobec domagania się kraju, aby po- 
słowie nasi poruszali sprawę polską w Radzie 
państwa, a jednak w końcu inaczej się musiała 
rzekonać, skoro ją poruszyła nareszcie i w 
adzie państwa. Zresztą rola naszych posłów w 
delegacji wspólnej jest jeszcze smutniejsza obe- 
enie niż w Radzie państwa. Nawet do komisji 
nie wybrano żadnego; p. r.) 

W dyskusji Koła nad protestem p. Skrzyń- 
skiego przypomnieli mowcy całą historje powsta- 
nia i całą ważność instytucji delegacyjnej,- a p. 
Chrzanowski wyrzekł, że zgodzić się na uszezu- 
plenie kompetencji delegacyjnej, dla, rozszerzenia 
atrybucyj Rady państwa, byłoby to zdradzać in- 
teresa nasze krajowe i narodowe. Po dyskusji u- 
chwaliło Koło polskie, że p. Dunajewskie wystą- 
pieniem swojem przeciw wnioskowi p. Giskry 
nie postąpił przeciw solidarności. Uchwała ta zo- 
stała powziętą wszystkiemi głosami przeciw je- 
dnemu. 

Muszę również sprostować mylne podanie 
w numerze 113 Gazety Narodowej, jakoby zda- 
nia. posła Chrzanowskiego i moje, w Kole pol- 
skiem wygłoszone, przedstawiały Turcję jako 
nieistniejącą i skłoniły Koło polskie do opuszeze- 
nia w ostatniej swojej interpelacji ustępu o 
Turcji. Poseł Chrzanowski i ja nie uważaliśmy 
Turcji za nieistniejącą, lecz mniemaliśmy, że w 


pytaniu, 1 i 2 
stępuje w zgodzie 2 innemi mocarstwami, które 
podpisały traktat paryzki, 
Turcja, która traktat ten podpisała, że przeto | 
w osobnym ustępie nie wypada podnosić Turcji 

i przypisywać jej przez to większą wagę, niż 

'innym mocarstwom, większą nawet niż Anglii, 

która obecnie główną rolę odgrywa; sądziliśmy 

także, że nieprzedawnione prawa narodu naszego 

nigdy nam z pamięci uchodzić nie powinny, że 

przeto nie możemy kłaść wysoko prawa zaboru 

gwałtownego, chociażby dawniej dokonanego. 


do udziału w dy- 
wszystkiemi re 


zawartem w interpelacji, czy rząd po- 


jest już zrozumiana 


(Opuszczenia w interpelacji zapytania: czy 
gabinet wiedeński zamierza zająć Bośnię 
za porozumieniem się i za zgodą Turcji, powyż- 
szym wywodem pan Krzeczunowicz wcale nie 
wytłumaczył. Świat dyplomatyczny, mianowicie 
trójcesarskiego przymierza, nie troszczył sig 
nigdy o opinię Turcji, i zawsze rozumiał pod 


innemi mocarstwami, podpisanemi na traktacie, 


paryskim nie Francję, Anglię, Włochy i Turcję, 
lecz tylko pierwsze trzy mocarstwa. Zresztą je- 
żeli pp. Chrzanowski i Krzeczunowicz żądali, 
ażeby w interpelacji w zapytaniu, czy rząd po- 
stępuje w zgodzie z Turcją i z innemi mocar- 
stwami, podpisanemi na traktacie paryskim, opu- 
ścić słowa: „z Turcją“, to musieli mieć powód 
ważny do tego. 
obcego kraju, najpierw zapytać należy, czy wła- 


piero potem, czy się zgadzają i inni gwaranci 
traktatowi. Zresztą ostatnie zdanie pana Krze- 
czunowicza, powyżej wypowiedziane, 


gwałtownego, chociażby dawniej 
dokonanego“, specjalne w tym wypadku za- 
stosowane do tureckiego państwa i 
Austrji, wyjaśnia najlepiej, dlaczego pp. Chrza- 
nowski i Krzeczunowicz przemawiali w Kole za 


jąć Bośnię za porozumieniem się 
Turcją ! p. r.) 

Wspomnieć mi jeszcze przychodzi o arty- 
kule w numerze 123 Gazety Narodowej z 28. 


i za zgodą 2 


i poseł Smarzewski.“ 
zrodziła się myśl głosowania przeciw ugodzie z 
Węgrami w razie, gdyby rząd nie cofnął nowelli 
do ustawy o podatku gruntowym. Myśl tę po- 


nowczo przeciwny projektowanej. ugodzie z Wę- 


obalić tę ugodę. Wiedzieli już o tem posłowie 
nasi i rozbierali tę myśl poufnie, zanim p. Sma- 


do cofnięcia nowelli, a dopóki to nie nastąpi, 
głosować we wszystkich sprawach przeciw rzą- 


krycia kredytu 60-milionowego; bo oprócz tych 
Spraw i sprawy reformy podatkowej, w której i 


ważniejsze nie miały być obecnie dy- 
skutowane w Izbie. Ani rząd, ani nikt w 
Izbie nie byłby takiej groźbie z naszej strony 
uwierzył; bo gdybyśmy się ośmielili głosami na- 
szemi obalić ugodę z Węgrami i pokrycie kre- 
dytu, postąpilibyśmy przeciw państwu i przeciw 
własnemu naszemu interesowi narodowemu, osta- 
bilibysmy państwó, które wobec groźnej sytuacji 
zewnętrznej potrzebuje zebrać wszystkie siły dla 
wystąpienia w obronie najżywotniejszych intere- 
sów. Te były powody dla których ogromna 
większość Koła polskiego głosowała przeciw 
wnioskowi p. Smarzewskiego. 

(Od samego początku przemawiała Gazeta 
Narodowa za doprowadzeniem ugody z Węgra- 
mi do skutku. Ale zarazem zwracała uwagę de- 
legacji, że gdy głosy polskie będą rozstrzygać 
los tej ugody, więc należałoby korzystać i wy- 
módz na rządzie ustępstwa dla naszego kraju, 
obmyśliwszy z góry, czego żądać należy. W do- 
brze prowadzonej polityce utylitarnej jedno z 
drugiem i głosowanie z przekonania w interesie 
państwa, i wymożenie przy tej sposobności u- 
stępstw bardzo dobrze pogodzić by się dało. Nie 
pochwalamy panu Smarzewskiemu iż nie przy- 
gotował nie ważniejszego do zażądania od mini- 


sterstwa, jak tylko cofnięcie nowelli podatkowej, | 


również jak nie pochwalamy Kołu, że przez usta 
p. Grocholskiego prosiło także tylko o odrocze- 
nie uchwalenia owej nowelli w Radzie państwa, 
gdy p. Ziemiałkowski zawiadomił Koło o ugodzie. 


Pan Krzeczunowicz usprawiedliwia Koło tą oko-| 


licznością, iż żadna inna ważniejsza 
sprawa nie miała być obeennie dy- 
skutowaną w Izbie, Od dwu lat prawie 
toczy się sprawa ugodowa, 
pr osobito tych dia kraju ważnych spraw; 
k dawniej podnoszono, lecz ostatniemi laty 
zaniechano całkiem? Czy nie można było np. 
zażądać także cofnięcia reskryptów, w drodze 
administracyjnej wydanych, które odebrały szkol- 


SET 


nej Radzie krajowej najważniejsze prawa ?.. Wy- 


chwala pan Krzeczunowicz iż przy zawieraniu 
pierwszej ugody z Węgrami posłowie nasi wy- 
mogli na panu Beuście sankcjonowanie ustaw 


sejmowych o języku polskim w szkołach, o Radzie| 


szkolnej (nic więcej). Wówczas nawet owe ctrzy- 
mane koncesję uważał p. K. za niedostateczne, 
i gdy nie wszystkie żądane przez naszą dele- 
gację Beust przyznał, to pan Krzeczunowiez i 
kilku innych nie chcieli głosować za adresem i 
wyszli z sali, a teraz gniewa się p. K. iż pan 
Smarzewski postawił kategoryczny co do jednej 
podrzędnej koncesji wniosek a usprawiedliwia 
Klo, iż prosiło tylko o odroczenie tej samej 
sprawy | 

Tak to zmieniliśmy się od lat 10, i to nie 
tylko pan Krzeczunowicz, lecz cała delegacja 
zeszła już na takie stanowisko, iż tylko pokornie 
prosić może rządu, lękając się każdego stanow- 
czego wystąpienia, i to prosić o odroczenie. owej 
nowelli, i w zamian za taką tylko koncesję ofia- 
ruje rządowi swe głosy przy ugodzie austro-wę- 
gierskiej!! Gdzie chodzi o interes państwa i o in- 
teres narodowy tam według zdania delegacji i 
pana Krzeczunowicza nie powinno się frymar- 
czyć, więc nie mogła delegacja poprzeć wniosku 
pana Smarzewskiego, nie mogła stąwiać warun- 
ków głosowania za ugodą! A jednak to uczyniła 
delegacja, tylko nie otwarcie, ałe pokątaie w for- 
mie prośby, również tak małą cenę na swe gło- 
sy położywszy, jak pan Smarzewski w swem 
otwartem, kategorycznem żądaniu! I nie dziwi- 
libymy się wcale, gdyby po przeprowadzeniu u- 
gody ministerstwo wzięło za słowo pana Gro- 
cholskiego, i odroczong niby tylko nowellę 
położyło teraz na porządku dziennym! Tegośmy 
prawdziwie warci p, r.) 

Już w korespondencji z Wiednia, zamieszezo- 
nej w nr. 122 Gazety Narodowej, przebija się 
jasno zdanie, że wobec poczucia grozy położenia 
obecnego nie można być przeciw zawarciu ugody 
z Węgrami. A przecież w tym i w następnym 
artykule korespondenci nie chcą przypisać Kołu 
polskiemu, że jest za ugodą z poczucia tej grozy, 
lecz twierdzą, że Koło polskie popiera ugodę dla 
utrzymania obecnego ministerstwa przy władzy. 
Tak przedstawiają rzecz korespondenci, pomimo 
opozycyjnego występowania posłów naszych w 
mowach, których nie podają; czynią oni to włać 
nie w chwili, gdy mowey przez Koło wybrani 


' występują a E przeciw ministerstwu. I 


Wszak gdy chodzi o okupację 


ściciel tego obcego kraju na to się zgadza a do- 


„12 nie 
można kłaść wysoko prawa zaboru 


Bośnii i 


opuszczeniem pytania, czy Austrja zamierza za+ 


maja pod tytułem: „Niezawisłość Koła polskiego 
Nie w Kole poselskiem 


dał nam poseł z kraja innego, który był sta- 


grami; postępował on konsekwentnie, bo chciał 
rzewski postawił w Kole wniosek: wezwać rząd 
dowi, więc i w sprawie ugody z Węgrami i po- 


tak byliśmy przeciw rządowi, żadne inne 


dla czegoż Koło niejz 


tykę okazały, i wobec chwili krytycznej w prze- 
dedniu kongresu, byłoby niestosownem wytaczać 
dyskusję polityczną (żywe oklaski.) Wszelako 


tak n. p. w mowie mojej ostatniej, niepodanej 
w Gazecie JWarodowej, którą miałem w Izbie dnia 


wania. Przy większej szczerości byłoby może 


łatwem iść krok w krok z rządem, ale 


| 
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24. maja w sprawie projektowanej od rządu re-|nie pomogło ani zaklęcie p. Falka, ani owe okla- e See ee EH TE 
formy podatkowej, powiedziałem, że dopiero po|ski jego przyjaciół politycznych. Jak wykazuje | ufność.“ ia I 
ustąpienia pbecnego prowizorycznego mi-|podana powyżej (pod „Lwowem“) koresponden- Takie same, jak Apponiego, było i jest tak- 
nisterstwa, zbliżymy się do uzdrowienia finan- |cja wiedeńska Gazety Augsb., Andrassy okazał|że nasze zdanie o polityce A z 
sów H: W mowie, mianej 28. maja przy |się duwlicowym w obu delegacjach, i liga opozy- Andrassy w odpowiedzi zapewniał zrazu że 
dyskusji vad jedną z ustaw ugodowych, zazna- |cyjna postanowiła przyprzeć go do muru. Po-|mało mówić będzie, ale prawił wiele i un ALY 
czył p. Grocholski wyraźnie stanowisko nasze, |czął hr. Apponyi, i doszło do tego, że nawet|długo — wszelako Apponiego nie zbit:w De od y Ag 
że dla Zywöinego w chwili obecnej interesu pań | zwolennik Andrassego, p. Zseden yi, zażądał Í punkcie, choć go prawie obelgami obs 5 ARZ 
stwa jestesmy za tą ustawą, że na podstawiejod delegacji, aby „dla uspokojenia umysłów" Ale obelga, wykręt, finta, to nie RM To M 2 
otrzymanych już od rządu wyjaśnień spodzie- [data Andrassemu polecenie zaniechania okku [tez słabe tylko oklaski uzyskał Andrassy. Natu. | 
wamy się dio ustąpienia tego ministerstwa, |pacji Bośnii i Hercegowiny; — i ledwo się An- |ralnie, że wniosku Zsedeniego delegacja przyjąć | 
któremu jesteśmy przeciwni, bo ono przyczyniło | drassy od tej marszruty szupasowej obronił, nie mogła, a to ze względów konstytuc jnych; U 
się do u cus i zniweczenia ważnych praw |słusznym zresztą, wywodem, że on jako minister (ie był to więc sukces Andrassego FT | 
krajowych i nie dotrzymało nawet względem [jest odpowiedzialnym za politykę, a zatem musi : ; d 
nas un przy aaa rządu przyjętego, w |mieć wolność ruchów. i 
najwyższej mowie tronowej zapowiedzianego , Główna tr y r. oniego q DÉI : Gë e ES 
D zaspokojenia sprawiedliwych żądań | brzmi: ed oases DE ARA Kronika miejscowa | zamlejscowa, ` 

szych. | ‚Chege osądzi e je, musim E ll 
4 r Se iż tani dotrzeć do Źródeł. 1 pa, Ëer) Lwów dnia 4. czerwca. d SS 
on jak i itni posłowie polscy, jak i pan Grochol-|W tym względzie ce z arcia nastrę-| * : jeiskiei ih 
ski w wszystkich swych mowach wspominają o 5 dokumenta księgi. A Agie "Wypływa K EE ek da 15 75 rk ie d <a 
swej Opozyeyjnosei przeciw ministerstwu. Prawda, nich — może nawet z pewną tendencyjnością — sarjółami świ ue h al es a ap RS 
wielka & da, istotnie w mowach, mianych|że wszystko to, co się stato dla uspokojenia bun- przekonać 0 10 ich aa ele «wa DECH zę Y 
na rzecz wiii serstwa, podnoszą, iż sq w opozy-|tujących się krajów Turcji, «odbyło się z nale-|rz RETE od waglede > ~ > i KA > ex Se deeg | 
cji do m mat Takich opozycjonistów każ-|żnemi dla Porty względami; ale też wynika z KG Dalerni EN ae wi | 
de ministe: vo pragnie jak najwięcej, bo to sa nich, żeśmy mimo to krok w krok towarzyszyli | mo ‘ b deed Lë M 60 15 10 dns nadają, 1 ju 
najdzielniej si jego stronnicy! Prawdziwa opozy-|Moskwie, a więc temu państwu, o którem każdy z, AP Ę 101 s KE 1 E Gar E ze] 
cja nie przechwala się swą opozycyjnością, leez|wie, że z umysłu dążyło do rozéwiartowania Tar- een 15 Palio 0 Ke GE | 13 
opozycyjnie działa a najenes giczniej w tych spra-|cji. A zatem jedno z dwojga tylko jest możliwe: Su $ Pp W , 
wach gizis najdotlliwszy cios zadać może prze-|albo nas Moskwa. w pole wywiodła, 'albośmy ja „ Dala 8. czerwca o godzinie 10tej wieczorem = 
ciwnikoń. Polska delegacja zaś opozycyjnie|w dążnościach jej wspierali. Którykolwiek z tych | fam ! w mieście naszem opatrzony św. Sakramen- ra 
działa jedynie w rzeczach obojętnych lub wcale|domysłów jest słuszny, wynik był taki, jaki ni- tami Jerzy Bleńkiewiez ra zapalenia błony re 
nie niebe”biecznych dla ministerstwa, a w tze-|gdy nastąpić nie był powinien. ulucowej. Pogrzeb 8 ni 
ezach wacayeh zwykle tak przemawia : „Trafna polityka wymagała, alb» nie do- Heatpalna) nt. Z. en eee rodem E W DAMA dz 

= Chociaż jesteśmy w opozycji do minister: | puszczać podniesienia sprawy wschodniej, albo |"* Podola pod zaborem moskiewskim był jeduym.. e 
stwa, jednakowo w tej sprawie musimy stanąć|go przynajmniej nie popierać. Przyczem moali-|" 21% 8: zasłużonych obywateli kraju. Zärowie,. P 
po jego stronie, gdyż ma słuszność po sobie. wem było, pomyśleć o wzięciu we własne ręce i majątek | własną osobę poświęcił ojczyznie. Troes , 

A taka forma, taka taktyka w popie-|o przeprowadzeniu potrzebnych przeobrażeń w Int) renate ben ee een ROMERA. pr 
raniu czegokolwiek 1 kogokolwiek jest właśnie frazie, gdyby się wewnętrzne stosunki Turcji pod- pomiędzy krajem a kale lem Adamem Ozartoryskim, 7 sp 
najskuteczniejsza zawsze i wszędzie; p. r.). trzymać niepodobnem okazało. Byłoby to wpraw- w każdej sprawie dobro narodu mającej na cela. m 
> _ Koto polskie nie chciało frymarczyć, nieldzie mojem zdaniem szaleństwem, ale przynaj- SAY, biorąc udział = PARA wając w Paryżu du p! 
chciało stawiać warunków głosowania za ugodą |mniej szaleństwem metodyeznem. Tymczasem dr inthe PGA, E Daniela, e A 
węgierską | sa kredytem; niemniej jednak chwy-|stało się tak, żeśmy się spokojnie praypatry wali, dama. Mickiewicza, Zygmunta Krasińskiego i Jalju: | Bi 
cito sic srodków, których mogło użyć dla uchy- KR 3 > > ze !isza Słowackiego, w których towarzystwie często fa 

10 Sty „ który gło uży y-igdy Moskwa w swoje wyłącznie ręce wzięła te) bywał. Coni \ 
lenia lub stosownego zmienienia noweli do usta-|sprawy załatwienie, a w takiem biernem przy- JP ve, Fe w nim n aa D 
patrywaniu się niema nawet metody. NA red 1765 See FAR 6 Ma Kik, bs 
„Istotną misją sojuszu trójcesarskiego bylo $ e S u ar ha SE ka dë R me 7 N 1 y de 
przygotowanie wojny moskiewsko-tureckiej, t. j. em dla w. PAZ ASYRIA SC Wn Ka za 
nakłonienie raid do przyzwolenia, aby 1 poki Rozalia 1 Fare BUNE le EIRA y ki 
sprawę wschodnią na porządku dziennym posta- f 
wiono, i ee Kok tn załatwieniu jej w myśl : SS an = Së W IG AlE SC pozo- m 
intencyj moskiewskich zrobiono. Tę dążność Mo- 9 jako pamiątka Jo bone pa EE W 
skwy jaskrawo- popieral tres sojusznik — wierszem i kilka broszur wydanych bezimiennie 0 N & 
Niemcy. Z pewnością nikt goręcej odemnie nie tyoin 1 pracach Jago podamy nasza z A A ] 
pragnie  przyjacielskiego z Niemcami stośuika wiadomość — tu tylko jeszcze nadmienimy, iż pierw: j © 
któryby przy rozwoju interesów na pewnej wza- yta: en n as gigbokiego er u 
jemności polegał, — wszelako nalezy, skonstato wrażenie, jakie na nim sprawiła wiadomość o śmierci ły 
wać, Ze stosunek między nami a Niemcami w vi 45 sae Bea tip i A eg n 
a ramach sojuszu trójcesarskiego nie istnieje. Je gems pie ry ia Mae REN R 
razy p” «w temu wnioskowi, który nie dno tylko zyskalismy w tym sojuszu, a to, że f d 
był popariy przez rząd i przy głosowaniu upadł |nasza siła oporu przeciw polityce moskiewskiejj * Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ne | d 
Z końcem posiedzenia pytałem ` wnioskodawcę, |sparaliżowaną została. środę dnia 5. czerca b. m. o godzinie 6. wieczo- || b 
któremi, rewela mało była znaną, dlaczego po- „Niepodobna przypuszczać, ze sojusz trój- rem. Na porządku dziennym: j | 
stawił ter wniosek, i otrzymałem odpowiedź, że|cesarski ograniczył się na wytoczeniu sprawy | 1. Druga uchwała w sprawie podwyższenia d 
nowela mito go obchodzi, lecz że otrzymawszy | wschodniej — bez zawarcia pewnych stypulacyj , dodatku do podatku na cele kwaterunku wojska | d 
wiadomość (jak widać niedokładną) o dyskusjach |co do jej załatwienia; bo przecież o taką lekko-;przechodowego. Spr. p. dr. Karcz. 2. Rekurs pp. u 
w naszem Kole, chciał, żeby Izba uchwaliła no-|myślność trudno posądzać nasze ministerjum | Illasiewiczowej i Morowskiej, tudzież p. Patrasze- ] n 
wellę przed ustawami ugodówemi w celu znie-|spraw zagranicznych. A ten plan załatwienia ` wskiej w sprawie budowniczej. Spr. p. dr. Hrysz- -.. z 
wolenia ñas do głosowania przeciw tym usta- nie mógł być inny, jak tylko — rozbiór Turcji; ‚kiewiez, 8. a) Wniosek e zamknięcie uliczki la- | 
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Uwagi. objaśniające rzeczoną nowelę i jej zło-|przyjaźnionej z nami Moskwie pozwolono iść na sek o nazwanie nowo założonej ulicy, prowadzą, | 0 
sliwe , rozeSłaliśmy w czterech tysiącach|wojnę z tą: pewnością, że jej zgóry zaka- cej do ulicy Słowackiego do ulicy Kleina, ulicą | 8 
egzemplarzy do wszystkiech prowincyj. Już po-|zano wyzyskać wszelkie beneficja wojny. A w ta- ‚Kraszewskiego. Spr. p. r. Dobrzański. 4. Wniosek | 8 
częły wysiępować w tutejszych pismach publi-] kim stanie rzeczy to, co „strzeżeniem naszych o zmianę regulaminu dla Rady m. w sprawie za- | 
cznych Sosy przeciw noweli. Gdy komisja do|interesów* nazwano, nie mogło mieć innej formy, | Prowadzenia wyboru ściślejszego. Spr. p. dr. Eu. P 
tej noweli przez Izbę wybrana, miała posiedze- jak tylko kompenzacji. biński, 5. Pan M. Bodyński o subwencję na wyda- || $ 
dzenie cejem wybrania nowego sprawozdawcy, „Załatwienie sprawy wchodniej w tym du-}Wuictwo karty statystycznej Galicji i Bukowiny, | d 
poczęli jąż w niej odzywać się przeciw noweli|chu, czyli czynna doba sojuszu trójcesarskiego— ; 6- Wniosek względem otwarcia plantacyj na górze |] E 
posłowie, ay przedtem za nią występowali, loto pierwszy rozdział naszej polityki wschodniej. zamkowej dla jazdy powozami. Spraw. p. r. Do- : g 
lecz zyskąws”y czas porozumienia się z innymi „Drugim byłaby bierna tego sojuszu doba, , brzański, 5 Y 
znaweam) zdanie zmienili. Mieliśmy już okolo|tj. przypatrywanie się biegowi wojny z założo-| * Ksiądz Stanisław Stojałowski, redaktor pism | 4 
nemi rękami. Ovym niemasz wiele do mówienia. lądowych Pszczółki i Wieńca został mianowany TĘ H 
„ Trzecią dobą jest sanstefański preliminarny | prałatem rzymskim i kapelanem Ojca świętego. | y R 
ano pokoju, którym rozdarto sojusz trójce-; * Walne zgromadzenie Towarzystwa muzyczne- | $ 
sar A odonti rozbiera następnie objaśnienia, 16 a u eo 1 ai nn Ze i >, 
których udzielił hr. Andrassy na zarzuty jego, ao na da: 80 EE poż hn LĄ ] 
1 WE 
ale też nie charakteryzują bysajmniej głównego e eee eee € 
punktu sprawy. Interesów naszych niepodobna Mieszkańcy ulicy Zimorowicza przypominają ` y 
scharakteryzować wymienieniem pojedyńczych j zędowi budowniczemu, Ve le Hor | ( 
punktów; kwestja wschodnia jest kwestją równo- abaduie na tej licy, gdyż od para, dni Serge: y i 
wagi między Moskwą a Austrją i Anglią. We- używać wody ztamtąd nawet do gotowania e tem i\ h 
dług tego pojęcia interesa obu tych państw nie. pHa a do picia. |) „AE 
tylko są pokrewne, ale jedne i te sama. Pojęcie | * Dziś przybył do miasta naszego p. Rudolf | Jr 
to zastosewawszy do stanu rzeczy, wojną utwo-|Feldau, Francuz, znany jako bardzo uzdolniony A 
rzonego, otrzymamy nieubłagany postulat, za- pianista. P. Feldau zamyśla tu wystąpić w sobotę Í 
( tych wszystkich!z koncertem, w którym obiecał współdziałać p. Ka- | 


chowania nadal przynajmniej 
strategicznych przeszkód, które dzielą Moskwę 
od półwyspu Bałkańskiego, t. j. zachowania ca- 


‘rol Mikuli. W ostatnich czasach występował on w 


Wiedniu i zjednał sobie jednomyślne pochwały, 


łości terytorjum Rumunii, dalej twierdz naddu- wsystkich dzienników. 
najskich i linii obronnej Bałkanów w ręku Tur- Z dniem 15, czerwca r. b. wchodzi na czas S 
cji, tudzież militarnej potęgi tureckiej, mającej letni w rach dziennie drugorazowa jazda szybko- 
za podstawę mocarstwowe stanowisko Turcji W wozem między Szczawnicą a Starym Sączem, co 
Azji Pokój sanstefański rozdark „przymierze sig niniejszem z tym dodatkiem podaje do publi- 
trójcesarskie. Niechcę zastanawiać się nad tem, zuel wiadomości, że od powyższego czasu do każ- i 
czy sig to stało dlatego, że Moskwa przekroczyła | dego przez Stary Sącz przechodzącego pociągu ko- 
granicę jej naznaczoną, lub dlatego, Ze niedo- |lejowego dostać się będą mogli podróżni pocztą do 
pełniła przepisanego jej zadania. Ale zerwaniem j zę gzczawnicy , 
przymierza monarchia nasza odzyskała na nowo STAC WYS. „RZE 
swobodę akcji, a wtedy to Anglia z energia] Podziękowanie. Jako dalszy ciąg składek," 
prawdziwie męzką wywiesiła swój potężny sztan na rzecz Zakładu głuchoniemych we Lwowie, , 
dar ku ratowaniu równowagi W sprawie wscho- | desfali: p. Wal P Bol = wadzie Wit 
dniej. Whrew wszelkim oczekiwaniom, chwila an Bolochowa 3 a Sr składki asa P- 
okazata SIĘ a bardzo korzy ptas . naležato | rjnsza Mojsewicza w Załoścach 8 złr. 30 et., 
nam jeno z niej skorzystać dla powctowania na- reprezentacja miasta w Bolechowie z kasy miej- 
szego dotychczasowego biakania sig. „wanturni- skiej 20 zir., wydział Rady powiatowej w Kalu- 
RED polityce. Radbym sa dziewał, 20 | zli 5 złr, przew. ksiądz Szakowiez, proboszcz 
| ało. RA z sdi 3 An. erm. w Stanisławowie 5 zir., e k sąd obwodowy 
Bens Seg) arów stanowisko "ie Samborze na ręce Wgo Władysława Szymono- 
glii przy zwoływaniu kong nie było poparte Wises 5 air, wielm. ee SR. dóbr ` 
z naszej strony 1 że z tego podobno 5 Jasionowa 4 alr, Wielm. ks. Kozłowski gr. kat. 
toczą Się rokowanie fal ad le pomiędzy Anglią a pleban ze Strzylea 50 et., o. k. sąd powiatowy w 
Moskwą, które to pokowania już może do pe- Mitnicy 4 złr. 50 et., e. k. starostwo w Wadowi- 
wnego celu dopror/adziiy. A prawdopodobnie ro | ch 5 air. ` ee ka. prałat Mosing 20 złr., 
kowania te ały się nawet ostatecznem want prałat Juśkowski 20 złr,, zwierzchność 
tej sprawy  u/wiązaniem Jeżeli rokowania te in legen Bekele m zły A Polzie ue 0% 
istotnie doch do rezultatu, to monarchia na- SEH A Górskiej "nanezycielki Zakłada głucho- 
sza może ¿e uważać za zupełnie odosobniong; atem ch złożyli: . Schayer 5 str, F. Z. 1 zł, 
albowieny/tylko takie poparcie ma wartość, któ- PREZ RAR air. A. Bogdanowicz 50 et., 
re aż gó ostateczności iść gotowe, a na takie ane. Senne Beete "dr. Adam Henzel 1 złr., 
GN poparcie po tymczasowej umowie. pomlg- rn E L A Andrzej Kohlehep 1 złr., Jani- 
2 i | dzyfAuglią a Moskwą niemożemy % Żadnej już szewski 50 ct. Inländer 50 ct, Meissser 50 Ob, 
Apponyi Q polityce Andrassego. | o PORAZ. Gottwald 50 ct,, Goszkowski 1 ztr., Dembiński 50 
E | f „Byłby to bilans bardzo smutny pray obra- 1 Gen tr., Przychocki 1 zł, Hampel 50 fi 
Biuro korespondencyjne nadesłało nam bary/chunku wyników polityki naszej. W r. 1854 do- ae 5 br 1 złr. Groder 1 złr.; razem 146 zł. | 

dzo niedostateczne doniesienie o posiedzeniu de |szliśmy do tego samego rezultatu — do zupełne- SC 8 8 zdoliczeniem składek poprzednich 482 zł. 
legacji wocierskiej z d. 2. bm., — tem bardziej. go odosobnienia. Różnica tylko w tem, że wtedy 72 et., czyni razem 629 złr. 52 ct. Za otrzymane 

że zapowiedź pana Andrassego, iż kongresu. ||. [program tradycyjnej polityki austrjackiej prze” | ¿ayy składa dyrekcja szanownego Zakładu szano- 
bm. się zbierze, okazało się mylnem, 50 n- | prowadzali inni, dzisiaj zaś program Moskwy wnym ofiarodawcom winne podziękowanie. i 
gres dopiero na 13. bm. zwołany. ; dochodzi do dokonania. Wobec wywodu ministra, Lwów 2. czerwca 1878, 

8 Pe wiadomych. nam iS eo a wit e- | ŻE ostatniemi czasy i w Anglii Bene a A. Guckär, skarbnik. 

niach A ego nastąpiła bardzo żywo roz-'wywać musiano, zwracam uwagę na to, Ze W A SSDT 

prawa, mimo Że sprawozdawca etatu i inister=| Angli polityka ogólna zawsze jest wszystkim] — w SA ej Kadi 1 pal a 

swe spraw zagranicznych, p. Falk, powiernik zuang, podczas gdy u nas, oprócz niewielu orga. | mieściu zwavem Na Zagro ES Se GE bei deer 
Andrassege, chciał temu z góry zapobiedz, wy- nów rządu, absolutnie nikt jej nie zna. ` Idomy. Pożar wybuchł. o północy rwa 5 ep 
wodzge, że po znanych oświadczeniach: Andras-| „U nas wątpliwości chwieją się pomiędzy, 0- |godz. 6. rano, pomimo natychmiastowej, energiczne 
sego, które w tak korzystnem świetle jego poli- pomocy miejscowej straży ogniowej. | 
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(W końcu jeszcze musimy odeprzeć zarzut, 
iż Gazeta Narodowa umieszczając 28. maja ar 
tykuł: Niszawisłość koła polskiego i 
poseł Smarzawski zdradziła tajemnicę Koła 
i w przykrą sytuację wprowadziła je, narażając 
zarązem Koło, iż może nie otrzymać tej ceny, 
którą wytargowało u ministerstwa. A czyż to 
posłowie miemieccy nie wiedzieli pierwej co się 
w Kole działo? Wszak pan Krzeczunowicz sam 
opowiada, że gdy, jeszcze na kilkanaście dni 
przedtem, dnia 11. maja, zapytał jednego z nie- 
mieckich posłów, dla czego wniósł, ażeby przer- 
wano rozprawę nad ogólną reformą podatkową, 
a przystąpiono niezwłocznie do rozpraw nad 
wspomnioną nowellą, to mu Niemiec odpowie- 
dział, iż otrzymawszy wiadomość o dyskusjach 
w naszem Kole, chciał, żeby Izba uchwaliła no- 
welle przed ustawami ugodowemi, w celu znie- 
wolenia uas do głosowania przeciw tym usta- 
wom, to »naczy, iż ów Niemiec wiedział już o 
targu Polaków z ministerstwem i usiłował go 
zerwać), 
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Kornel Krzeczunowicz, 


statecznościami, a nie doczekujemy się zorjento- 
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Wychodzi codziennie. 
Przedpłata 


rocznie 9 złr. 
cznie 1 złr. 50 cnt. 


Ay Zsprzesyłką pocztową w Państwie Austrjackiem 
V rocznie 24 złr.— półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 


VP 4. miesięcznie 2 złr. 


z przesyłką pocztową za granicę: do całych Niemiea 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr. — do 
Francji, Anglii, Belgii, Włoch i Szwajcarji roczni 


80 franków — kwi ie 20 franków: 
Numer kosztuje 10 centów. 


wystawy Polacy, którzy sie 
udaj 140 A De nabyć numera Daiennika 
laki. GRANDE MAGASIN du PRIN- 


w 
EMES Boulevard Haussmann Nr. 70. 


— — 
Lee 4. czerwca. 


Jakkolwiek zebranie się kongresu jest 
już stanowczo zapewnione, termin Samego 
zebrania się oznaczony na dzień 13. czerwca, 
i zaproszenia z Berlina będą dziś "wręczone 
mocarstwom mającym uczestniczyć W na- 
radach, nie wiadomo jednak, na jakich wa- 
runkach uzyskano przedwstępne porozumie- 
nie się, i jakim będzie program i zakres 
działania tego najwyższego areopagu euro- 
pejskiego. > SCH 

W obec niepewności tej, nowiniarze 7 
profesji rozpuszczają najdziwaczniejsze i naj- 
sprzeczniejsze wieści o warunkach porozu- 
mienia się Moskwy z Anglja, i 0 ułożonem 
przez te dwa mocarstwa rozwiązaniu kwe- 
stji wschodniej; a zaledwo jedna wersja 
fałszywa zostanie urzedownie zaprzeczoną, 
pojawia się na jej miejsce druga, jeszcze 
bardziej ekscentryczna, a mniej prawdopo- 
dobna. 

Dziennik angielski Globe podał był przed 
kilku dniami punkta wrzekomego ,porozu- 
mienia się anglo-moskiewskiego, Z których 
wypływało, że Anglja zeszła ze stanowiska 
europejskiego, i dla zaspokojenia swoich 
chwilowych interesów porobiła Moskwie 
ustępstwa tak doniosłe, że takowe równa- 
łyby się niemal utrzymaniu wszystkich wa- 
runków traktatu san-stefańskiego. 

Hr. Andrassy oświadczył stanowczo w 
delegacjach, że cała osnowa warunków po- 
danych przez Globe jest fałszywą, ale jak- 
by w odpowiedź na. to zaprzeczenie inny 
dziennik angielski Daily News podaje wia- 
domość jeszcze bardziej sensacyjną, gdyż 
utrzymuje, że między Anglją i Moskwą sta- 
nęła formalna zgoda co do podziału Tur- 
cji, z ktérejby wynikało, że kongres znaj- 
dzie sig w obec faktu już dokonanego, W 
obronie którego stanęłyby obydwa. powyż- 
sze mocarstwa. Wiadomość ta ma wszy- 
stkie cechy zmyślenia, a dzieanik, który ją 
podał, jest organem Whigów i stara się na- 
turalnie rozsiewać wieści nieprzychylne rzą- 
dowi Torysów, nie mniej przeto przypu- 
szezalne prawdopodobieństwo bezpośrednie- 
go zbliżenia się Moskwy i Anglji niepokoi 
mocno sfery urzędowe wiedeńskie, gdyż 
jak to już nieraz wykazywaliśmy, zbliżenie 
sie podobne mogłoby nastąpić tylko ko- 
sztem Austrji. 

Niezwykłą otwartość i stanowczość o- 
"statnich przemówień hr. Andrassyego przy- 
pisują nie bez podstawy chęci dowiedzenia 
Anglji, że Austrja zdecydowaną jest bronić 
energicznie interesów swoich, i że w razie 
potrzeby nie cofnie się nawet przed doby- 
ciem oręża w ich obronie, a spieszne for- 


t tyfikowanie wąwozów siedmiogrodzkich i 


inne przygotowania wojskowe sa niejako 
dopełnieniem słów hr. Andrassyego. Ja- 
koż rzeczywiście widzimy, że nowa ta a 
tak energiczna postawa Austrji nie pozo- 
stanie zdaje się bez skutku, gdyż dziś już 
organ lorda Beaconsfielda Sżandard, zape- 
wnia, że Anglja nie porozumie się nigdy z 


WŚRÓD PRZELOMU. 


Na niebie odblask łun ognistych płonie, 

I ciemne noce opłomienia krwawo, 
Skrwawione widma wyciągają dłonie , 

W poświście wichru lecą z mgieł kurzawą 
Powietrze jęków wypełniając wraawa; — 
Nad krwią przelaną która świeżo dymi | 
Z ciemności kształt się wynurza olbrzymi... 


Coraz wyraźniej z cieniu się wychyla ` 
Jak genjusa wschodnich powieści złowrogi , 
Jak nowy Xerxes, lub nowy Atyla, 

Na tle czerwonem mordów i pożogi 

Z woau swym mieczem w świat zakreśla drogi, 
A wysyłając hordy swe na rzezie, | 

Łańcuchy światu w podarunku wiezie. 


Wyciąga rękę — a ta dłoń straszliwa 
Po coraz nowe sięga wciąż zabory , 

Na bój śmiertelny ludzki ród wyzywa — 
Ten ród leniwy, rozbity i chory, 

Co do podziemnej chce się ukryć nory, 
Byle choć jedną przedłużyć godziną 

Ten żywot zbiegów — co bez walki giną. 


Ale napróżno w strachu się poniża — 
Cayha nań hańba, niewola, zatrata ; — 
Rydwan zwycięzcy powoli się zbliża 

I piersi ofiar dyszących przygniata ; 

Coraa to groźniej tocząc się wśród świata, 
W dziejach ludzkości robi nowy przełom, 
1 ku strasaliwym popycha ją dziełom. 


wynowi: we Lwowie rocznie 18 dp — pôl- 
— kwartalnie 4 złr. 50 cnt, — miesię- 


Redakcja nie zwraca. 
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Moskwą wbrew interesom austrjackim, i 
powiada, „że podobne porozumienie się by- 
łoby naśladowaniem błędu Moskwy, która 
sądziła, że może porozumieć sig z Turcją 
bez uwzględnienia interesów innych mo- 
carstw. 

Obecnie wiadomo tylko tyle, że kongres 
się zbiera we czwartek 13. czerwca w Ber- 
linie, i że Szuwałów pojechał powtórnie do 
Petersburga zapewne dla powzięcia tam o- 
statecznych instrukcyj we względzie stano- 
wiska jakie ma zająć na kongresie, a zara- 
zem dla przedstawienia rządowi swemu re- 
zultatu ostatecznych rokowań swoich z ga- 
binetem angielskim. 

Wezoraj ministrowie angielscy mieli dać 
parlamentowi objaśnienia dotyczące warun- 
ków, na jakich kongres się zbiera, i ustępstw 
jakie Moskwa zrobiła, być więc bardzo 
może, że po obeznaniu się z nimi będziemy 
mogli zdać sobie sprawę z tego, jak wla- 
ściwie stoi sprawa kongresu i jakie są 
szanse pokoju. 

Dopóki zaś to nie nastąpi, musimy się| 
ograniczyć na skonstatowaniu tego pociesza- 
jącego faktu, że wszystkie wieści 0 
bezpośredniem porozumieniu się 
anglo-moskiewskiem są fałszywe, i 
że wszystko zdaje się zapowiadać, iż Au- 
strja i Anglja wystąpią wobec kongresu w 
bbronie tych samych interesów i zapatrywan 
się, i że przez to samo wszelkie usiłowania 
Moskwy, rozbicia porozumienia się. tych 
dwóch mocarstw, okażą się zupełnie płon- 
nemi. 

Czy kongres doprowadzi de pokoju, czy 
też uzna tylko konieczność wojny, okaże to 
dopiero przyszłość najbliższa ; zdaje się nam 
jednak, że dziś podobnie jak przed powro- 
tem z Petersburga Szuwałowa, sytuacja po- 
lityczna nie zmieniła się wcale, i że albo 
Moskwa okupi pokój upokorzeniem i wy- 
rzeczeniem się wszystkich owoców osta- 
tniej wojny, sformułowanych w traktacie 
sanstefańskim, “albo też będzie musiała 
rzucić się w wir nowej wojny z Anglją i 
Austria, w której przy warunkach. tak dla 
niej niepomyślnych jak obecne, musi być 
pokonaną. — Druga ta ewentualność wy- 
daje się nam najprawdopodobniejszą, i ma- 
my niepłonną nadzieję, że na ziszezenie się 
jej nie będziemy już długo czekać. 


Korespondengje. 


Londyn 31. maja. 

(R) Porozumienie się tutejszego gabinetu 4 
gabinetem petersburgskim, o którem tyle jest 
mowy po dziennikach, znaczy tu, jak mię upe- 
wniają ze strony zwykle bardzo dobrze informo- 
wanej, wytłómaczenie Moskwie, że zasady głó- 
wne, postawione przez Angie w okólniku lorda 
Salisbury, nie mogą uleda żadnej istotnej zmia- 
nie, albowiem nie dotyczą one tylko stosunków 
angielsko-moskiewskich, ale mają na względzie 
przedewszystkiem stosunki europejskie. „Porozu- 
mienie się* więc owo, jest jak gdyby prostem 
przedłużeniem status quo. Niektóre tutejsze dzien- 
niki sila się w wyobraźni na wynajdywanie roz- 
maitych pozytywnych punktów jakichś specjal- 
nych konwencyj, ale dotąd przypuszczenia te nie 
zostały niczem potwierdzone. Mowa jest tedy cią- 
gle o ewentualnym kongresie, które dójście do 
skutku uważa tu wielu jako zapewnione, ale co 


Próżno się cofa i wadryga i chowa, 

W obronie życia musi dobyć miecze — 
Msacząc przeszłe winy Nemezis, dziejowa 
Strwożone ludy już aa włosy wlecze, 

A wszystkie prawa boskie i człowiecze 
Padają w gruay, więc — iść naprzód muszą 
Zabijać ręką... i myślą... i duszą... 


Kości rzucone! już się losy ważą, — 
Losy narodów na wypadków szali, 

I przyszłość świata a zasłoniętą twarzą, 
Nieznane bóstwo na ognistej fali 

Pośród rozruchu posuwa się dalej... 

A przeszłość smutna, miesięczna i blada 
Topnieje przed nią i w ciemność zapada. 


Świat dawny tonie w legendowym mroku 
Z całą roawianą swoich marzeń tęczą, 
Jak księżyc w czarnym nurza się obłoku 
Pokryty siecią srebrnej mgły pajęczą, 

I tylko po nim smutne skargi dźwięczą, 
I tylko jeszcze jasność po nim błyska, 
Co caarodaiejsko oświetla — zwaliska. 


Na widnokręgu gasnących pokoleń 

Snuja się jeszcze idealne mary, — 

Brzmią dotąd hasła duchowych wyzwoleń, 
Hymny poświęceń, braterstwa i wiary ;... 
Jeszcze gdzie niegdzie jaki rycerz stary 

Nad głową wanosi sztandar swój niezłomnie , 
I na wyłomie ginie — beapotomniel... 


Jeszcze gdzieniegdzie jaki sługa boży 
Chwałę zmartwychwstań głosi a nad mogiły 
W blask się wpatrując zachodzącej zorzy ; 
Ale już nowe rozkiełznane siły 

wiatła niebiańskich widzeń pogasiły, 
I nad mdlejącem dziś królestwem ducha 
Noc się rozsaeraa — ponura i głucha. 


y 
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f 
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do którego rezultatów dodatnich powstają tu 
mnogie wątpliwości. Tak nawet sądzi sam Stan- 
dard. Zdaniem tego dziennika, kongres „odwle- 
cze“ kwestję, ale wątpić można, cay ja zdoła za- 
łatwić tak, jakby tego pragnęli awolennicy po- 
koju. W obec takich zapatrywan się i tutejszych 
sfer mających ważny głos w polityce, i samegoż 
rządu, jest całkiem naturaing rzeczą, że praygo- 
towania zbrojne, mianowicie marynarskie, idą tu 
swoim trybem, a nawet bardzo energicznie. — 
W Portland staje niebawem dwadzieścia kilka 
statków wojennych, nowo przygotowanych doka- 
żdochwilowej dyspozycji, Marynarze są zewsząd 
konsygnowani, a ci, ktörym należał sie zwykły 
urlop lub uwolnienie, zostaj! zatrzymani. Prócz 
tego ministerjum marynarki zawarło nowy układ 
z wieloma prywatnemi zakładami, na mocy któ- 
rego może ono mieć w bardzo krótkim czasie 
bardzo wielką ilość odpowiednich do wyprawy 
statków. Moskiewskie zań wysiłki marynarskie 
padają o ziemię coraz bardziej; za całą raeca w 
tych ostatnich dniach udało się tylko Moskwie 
nabyć szwedzki steamer „Motala,“ który ma być 
przerobiony na statek krążnicay. — Według za- 
pewnień Daily Telegraph, jeśli kongres przyjdzie 
do skutku, Anglję prawdopodobnie reprezento- 
wać będzie sam lord Beaconsfield. 


Wiedeń 2. czerwca. (Apponyi contra An- 
drassy). W niedzielę odbyło się posiedzenie wę- 
gierskiej delegacji dla spray wspólnych, którego 
przebieg jest w wysokim enia interesujący. 
Na porządku dziennym stań” sprawozdanie ko- 
misyjne o budżecie ministerstwa spraw zagrani- 
cznych. Skoraystat z tej sposobności hr. Albert 
Apponyi, ażeby podciągnąć pod ostrą krytykę 
dotychczasowe zachowanie się hr. Andrassego 
wobec sprawy wschodnie; Istotnie, że jeszcze 
nigdzie tak dosadnie nie scharakteryzowano wy- 
ników zagranicznej polityki austrjackiej wobec 
najnowszych wypadków eiropejskich, jak to u- 
czynił hr. Apponyi w sej pamiętnej mowie, 
którą przeto pomimo nawału materjału w ob- 
szernem podajemy streszezeniu. 

Ażeby obecną sytuację osądzić można— mó- 
wi hr. Apponyi — musimy sięgnąć aż do źródeł 
jej powstania. Dokumenta przytoczone w księdze 
czerwonej zawierają materia do tego nader wa- 
żny. Ciągle podnoszone bywa w tych aktach, iż 
wszystko co przedsięwzięto ze strony Austrji w 
interesie uspokojenia zrew.ltowanych ludów pół- 
wyspu bałkańskiego, przeprowadzone zostało w 
sposób taki, ażeby jak najbardziej oszczędzać 
Porte, lecz pray tem wszystkiem okazuje się 2 
nich także i to w sposób niedwuanacany, żeśm 
zawsze szli ręka w rękę 2 Moskwą, która cał- 
kiem stanowczo (i otwarcie dążyła zawsze do 
rozbicia państwa ottomańskiego. Możliwe są prze- 
to tylko dwa przypuszczenia: albo daliśmy się 
uwodzić Moskwie, albo tez na prawdę wspierali- 
śmy moskiewską politykę na wschodzie. Które 
a tych przypuszczeń było prawdziwem, nie wiem, 
lecz to wiem, że to, co wynikło z takiej polity- 
ki, nie jest dla nas dobrem. Polityka nasza by- 
łaby wtedy dobrą, gdybyśmy nie dali sobie na- 
rzucić kwestji wschodniej, albo tez jeśli wywią- 
zanie się jej było nieuniknionem, ażebyśmy sami 
ujęli ją w rękę. Jeżeli stosunki wewnętrzne Tur- 
cji są tego rodzaju, iż istnienie jej nie da się 
utrzymać, to nie powinniśmy byli kogo innego 
dopuścić do tego, ażeby on sam przeprowadzał 
na półwyspie Bałkańskim zmiany. My tymczasem 
spokojnie przypatrywaliśmy się temu, jak Mo- 
skwa sama wyłącznie waicla w rękę rozwiązanie 
kwestji wschodniej. Gdybyśmy sami chcieli prze- 
prowadzać reformę ustroju Turcji, to byłoby nie- 
dorzecznością, leca w tej niedorzeczności byłaby 
przynajmniej pewna metoda, gdy jeanakże spo- 
kojnie przypatrujemy się, jak tam gospodaruje 
sama Moskwa, to w takiej polityce nawet meto- 
dy nie ma. Doprowadzić nas do tej biernej bez- 
czynności było właściwym celem trójcesarskiego 
przymierza. Tröjcesarskie przymierze zniewoliło 
Austro-Węgry do przyzwolenia, ażeby kwestja 


W zaćmieniu ducha, w dzikich żąda zamęcie, 
Pod tajemniczą ciemności. zasłoną , 

Nastaje nowych żywotów. poczęcie, 

Co rozdzierają macierzyńskie łono 

By mieć narodzin chwilę przyspieszong, 

I prędzej zgarnąć po praeszłości spadek, 

I szereg ciemnych roawiązać zagadek. 


Tak więc ludzkością wstrząsają do głębi. 
Męki konania i bóle porodu, 

Rój nowych tworów wichrzy się i kłębi: 
Zrodzone a matki nędzy — 2 ojca głodu ;. 
Straszliwe widmo dźwiga się ze spodu, 

I gdzie zwycięzców dojrzy przy biesiadzie 
Dłoń im kościstą na ramieniu kładzie. 


Grość nieproszony wciska się do koła 

Płosząc pijane zdobywców zachwyty : 

„Zróbcie mi miejsce“ | — grzmiącym głosem woła, 
„Wy macie sławę, wielkość i aaszczyty. 

Wy ucatujecie, a jam nie jest syty. 

Dajcie mi zaraa waszą część grabieży, 
Wszystko co macie, do mnie dziś należy !...“ 


„Co? wy własności chcecie być stróżami, 
Wy mi mówicie że ja prawo gwałcę! 


;|Siła przed prawem! nauczacie sami, 


Ta sama słuszność w mieczu co i w pałce;... 
Ja waszą mądrość roawijam i kształcę, 

I chcę mieć praystep do uczty swobodny, 
Bo jestem silny... i cheiwy.... i głodny“! 


Ten krzyk — podziemne powtarzają chóry, 
I po przepaściach huczy wciąż wymownie — 
Tłum barbarzyńców dźwiga się ponury 

I gwałtem wkracza na Świata widownię 
Wstrząsając w ręku zapalone głownie, 

Aby ślad swego pochodu na ziemi 

Ogniami zaraa anaczyć czerwonemi. 


wen 1878. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: Biuro 
ry zeru 


wschodnia wytoczoną została na porządek daien- 
ny, i ażeby dokonany został potężn, krok ku 
jej rozwiązaniu w duchu życzeń moskiewskich. 
Dążność ta Moskwy była widocznie wspieraną ze 
strony trzeciego członka przymierza trójcesar- 
skiego — ze strony Niemiec. Nikt, goręcej niż hr. 
Apponyi nie pragnie utrzymania dobrych stosun- 
ków sąsiedzkich Austro-Węgier a Niemcami, âge- 
by tym sposobem umożliwić pewną wzajemność 
w politycznych dążnościach tych mocarstw. Leca 
w trójcesarskiem przymierzu nie znać najmniej- 
szego śladu jakiej względności: dwóch innych 
sprzymierzeńców dla Austro-Węgier. Jedynym 
wynikiem tego przymierza jest uniemożliwienie 
opozycji 2 naszej strony przeciw moskiewskiej 
polityce. Trudno uwierzyć, ażeby pray zawarciu 
tröjeesarskiego przymierza zgodzono sie tylko 
na to, ażeby poruszyć kwestję wschodnią nic nie 
postanowiwszy co do kierunku, w jakim, ona po- 
winna być roawiązaną. O tyle lekkomyślności 
nie można posądzać nasze ministerstwo spraw 
zagranicznych. Plan ów nie mógł byé~inny, jak 
tylko dążenie do podziału Turcji; bo przecież 
Moskwa nie podejmowałaby wojny; gdyby jej a 
góry wzbronione zażyć owoców walkis Wobec 
takich precedensów „ochrona naszych interesów* 
o której hr. Andrassy We mówi, nie może sie 
inaczej roaumieć, jak tylko w formiie kompensa- 
ty. Przygotowanie do rozwiązania kwestji wscho- 
dniej w tym duchu, cayli czynna rola, jaką ode- 
grały Austro-Węgry w epoce zawiązania trójce- 
sarskiego przymierza, stanowi pierwszy roadaial 
naszej polityki wschodniej. 
Drugim rozdziałem możnaby nazwać okres 
bierności, wynikłej w skutek przymierza trójce- 


sarskiego tj. żeśmy z założonemi rękami praypa~ 


trywali się kolejom wojny. | 

Traecim rozdziałem jest traktat zawarty w 
San Stefano, który aniweczył trójcesarskie pray- 
mierze. 

Co się tyczy oświadczeń hr. Andrassyego o 
stanowisku jakie on zajął w obec traktatu san- 
stefańskiego, to nie można im zarzucić niesła- 
szności, lecz nie charakteryzują one bynajmniej 
punktu ciężkości sytuacji. Nasze interesa nie 
mogą żadną miarą objęte być kilku puaktami 
szczegółowemi. Cała kwestja wschodnia nie jest 
bowiem niczem innem, juk tylko kwestją równo- 
wagi na Wschodzie pomiędzy Moskwą, a Anglją 
i Austria, W tym kierunku są interesa Anglji i 
Austrji nietylko pokrewne, ale nawet całkiem 
identyczne. 
faktycanie rozdarła  trójcesarskie przymierae, 
w skutek czego odzyskały przynajmniej Austro- 
Węgry wolność akcji, Wówczas też wystąpiła 
Anglja a męską determinacją, podnosząc przez 
swoją znakomitą politykę satandar równowagi na 
Wschodzie. Saczesliwym abiegiem okoliczności 
mogliśmy wówczas z łatwością naprawić to co- 
śmy stracili przez awanturnicze błądzenia na te 
i na ową stronę w czasie wojny. Leen i teraz 
okazała się polityka nasza tak chwiejną, iż An- 
glja, nie mogąc liczyć na nas, amuszoną została 
do zawiązania bezpośrednich układów a Mo- 
skwą. 

Oto jest smutny bilans jaki wynika a roa- 
ważania polityki naszej w kwestji wschodniej. 
W. roku 1854 doszliśmy do takich samych rezul- 
tatów — tj. do zupełnego osamotnienia, tylko 
ta zachodzi rożnica, ik w ówcaas przynajmniej 
kto inny waiął w rękę przeprowadzenie tego pro- 
gramu, który powinna była Austrja przeprowa- 
dzić, a dziś przeprowadza się program mo- 
skiewski. 

Hr. Andrassy odpowiedział hr. Apponyiemu 
w sposób nadzwyczaj draźliwy, zapewniając o- 
gólnikowo, że przyszłość okaże, iż jego dotych- 
czasowa polityka była arecang i dobrą. 

Kontrawersa Schaup-Grocholski. Na pigtko- 
wem posiedzeniu Izby poselskiej deputowany 
Schaup szeroko roawodził się o umowie, jaka 
stanęła pomiędzy raądem a delegacją polską, a- 
żeby raąd cofnął nowellę o regulacji podatku 
gruntowego. W rzeczywistości tak było, że p. 
Grocholski czynił o to starania u raądu, ażeby 


Na drodze biegnie nagiem świecąc ciąłem 
Nawpół bogini, nawpół zalotnica, 

Bachantka wiedza; dzikim tchnąca szałem ;... 
W bezwstydny uśmiech praystroiwsay lica 
Tiumöw namiętne pragnienia podsyca, 

I wiodąc naprzód zbuntowane zgraje 

Nowe swym ucaniom przykazania daje: 


„Proca! 4 marzeniami dziecinnego wieku, 
„Co ponad ziemskie walatuja wybraeża , 


„Precz! a urojonem anielstwem w całowieku — 


„Górą konieczność! co losy odmierza 

„Wedle sił, zachceń , i myślności awierza. 
„Proca a ideałem! dziś przewodzą swiatom 
„Bóg ślepej woli... bóg chaos,, bóg atom |..." 


„W imię tej trójcy, w imię tej nicości, 

„Która jak Saturn pożera swe plemię... 

„Idźcie roadzierać matcayne wnętraności ! 
„Pługiem anisacaenia idźcie zorać ziemię | 
„Zrzućcie a swych ramion obowiąaków brzemię. 
„Stargajcie więzy przesądów dziejowe , 

„I buracie starą społeczeństw budowę l.“ 


„Kościół — ojczyana — własność — i rodzina — 


„Niech wszystko anika w weabranej powodzi, 
„Niech ginie wielkość, zasługa i wina — 
„Dawny dzień minął , nowy już nadchodzi, 
„Wy go awiastujcie wyawoleńcy młodzi, 

„I zamieniajcie świat cały w pustynię, 

„By nowe życie wesało na ruinie l.“ 


„Niech runie gmach ten społecznej obłudy, 
„Chytrych kramarzy podpierany . 

„Co blichtrem swobód wyayskująć ludy 
„Własnego tylko samolubstwa bronią, 

„I wietrzą adobyca, i sięgają po nig... 

„A gdy w niej szpony zatapiają sepie , 
„Prawią o cnocie — sumieniu — postępie |...“ 


demickiej pod 1. 3, naprzeciw Hotelu 
Wiedniu, amb 

Lipsku, Baz 
stein & Vo 
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p. Adama Carrefour de la Croix-Rouge, 2, Paris. 


% łoszenia przyjmują się za opłatą 6 centów od 
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macyjne nieopieczętowano nie podlegają opłacie. 


Moskwa traktatem sanstefafiskim 


wu "KM 


przy ulicy Aka- 
Zorza; we 
urgu, Frankfurcie n, M., w Berlinie, 
lei (Szwajcanja i Wrocławiu pp. Haasen- 
er; w Wiedniu F. Lob, R. Mosse, Rotter 
w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anon- 
Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 


dji Dziennika Polskiego“ 


w 


iejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 


kiom (petit). 
z pieniądzmi mają być przesyłane franco do 
nod Pała „Dziennika Polskiego.* — Listy rekla- 


sprawa ugodowa przyszła na porządek dzienny 
Iaby przed ową nowellą katastralną. Rozumie 
sie, iż raad chętnie na to przystał, gdyż jemu 
samemu ną przyspieszeniu ugody bardzo wiele 
zależy, a zresatą rad był, że Polacy niczego 
więcej aa cenę poparcia ugody. nie żądają... 
Ta umowa należy do rzędu tych wielkich czy- 
nów dyplomacji delegacynej, z których zawsze 
wynika więcej plotek niż pożytku. Otóż i w tym 
wypadku Neue fr. Presse, dowiedziawszy sie o o- 
wej katastralno - politycznej ugodzie delegacji z 
ministerstwem , wyprowadziła ztad wniosek — 
oczywiście ze złą wiarą, jakoby Polacy za cenę 
tej umowy nader wątpliwej wartości praktycanej, 
uóbowiązali się głosować w labio za wnioskami 
rządowymi W sprawie ugody a Węgrami. Tym- ^ 
czasem jest to nieprawdą , jakoby Polacy dopie- 
ro a cenę odroczenią na pół roku nowelli do 
ustawy o katastrze do podatku gruntowego skto- 
nili się do głosowania za utraymaniem ugody 2 
Węgrami, gdyż spowodowały ich do tego inne 
zasadnicae pobudki, Tymczasem spodobało się 
nowej Presse przedstawić rzecz tak, jakoby ragd 
kupił sobie głosy Polaków w sprawie ugody 2 
Węgrami. graecanostkg w wyżwymienionej kwe- 
stji katastralnej wyświadcaoną. d Grocholski wy- 
stosował a tego powodu energiczne sprostowanie 
do redakcji. nowej Pressy , a gdy deputowany 
Schaup powtórnie wystąpił w Iabie z podobnemi 
posądzeniami, dał mu pan Grocholski odprawę 
w sposób następujący : 

„Mówią mi koledzy, ze p. Schaup powiedział, 
iż ze sprostowania ogłoszonego przezemnie w sku- 
tek telegramu lwowskiego, znajdującego się tylko 
w Neue fr. Presse, możnaby wnioskować, czy też, 
że wynika 2 niego — nie wiem jaki był ten wy- 
raz, bo sam go nie słyszałem — iż między Po- 
lakami a raądem stanęła umowa przynajmniej w 
tym duchu, że rząd zobowiązał się, czy też przy- 
raekł wystąpić na rzecz rozpoczęcia obrad nad 
nówelą do ustawy o regulacji podatku gruntowe- 
go dopiero po rozprawach nad projektami odno- 
szącemi się do ugody, w zamian za co my zobo 
wigaali się głosować za ugodą. (Głosy: tego nie 
powiedział.) Ja nie wiem, ale tak mówią. Wobec 
tego winienem oświadczyć a całą stanowozością, 
że jak się zdaje, ze sprostowania mojego nie mo- 
żna wysnuwać wniosków takich, a mam zaszczyt 
dodać jeszcze, ke co prawda, jak powiedziałem 
|w sprostowaniu, prosiłem, aby nowela dostała 

się pod obrady dopiero .po projektach odnoszą- 

E ch się do ugody, że atoli prośbie tej nie na- 
i dawałem żadnego zgoła zwiąaku a przedmiotami 
składającemi się na ugodę. Moje i moich przy- 
jaciół politycznych stanowisko, które względem 
ugody zajmujemy od początku, od roku, wszakże 
jest znane, a wobec tego wolno mi pewnie wszy- 
stkie owe twierdzenia rozpuszczane niestety przez 
dzienniki naawać tylko niegodnemi osaczer- 
stwami.“ 

Sprawa ugodowa z Wegrami jest już stano- 
weng roastrzygniętą. Na sobotniem posiedzeniu 
Iaby poselskiej Rady państwa przyjęto bowiem, 
jak wiadomo czytelnikom naszym 2 telegramów 
$$. lsay i 2gi ustawy o kwotach większością 165 
głosów Poląków, Rusinów, i znacznej części le- 
wicy centralistycznej, przeciwko 123 głosom cen- 
trum lewicy i stronnictwa prawa, podług styli- 
zacji rządowej. Ponieważ jednak w tych dwóch 
$$. zawiera się wszystko, co dotychczas dawało 
powód do opozycji przeciw ugodzie z Węgrami 
(konkurencja obu połów monarchji na wydatki 
wspólne w stosunku 70: 30% i awrot akcyay 
Pray wywozie cukru i spirytusu), więc już teraz 
w labie poselskiej przyjęcie wszystkich innych 
ustaw Werer nie ulega dyskusji; w Izbie 
wyższej we Wiedniu, nie zanosi się nawet na ana- 
caniejszą opozycję, a węgierski sejm, przyjął już 
najważniejsze podstawy ugodowe, w skutek cze- 
go nie ulega już najmniejszej wątpliwości, że 
najdalej do połowy b. m. przeszło od dwóch lat 
trwający proces o odnowienie ugody prawnopo- 
litycanej pomiędzy Austrją a Węgrami ukończy 
się nareszcie; 

Roastraygajace o losach ugody 2 Węgrami 


„Dość tej komedji, harmonji i agody! 

„Którą świat bawią wolności fałszerze, 

„Gdy uciśnione sprzedają narody, 

„I wchodzą w”tajne a beaprawiem przymierze | 
„Dość hipokryzji, co porządku strzeże , 

„A w obec gwałtu koray się i płaszczy, 
„Ofiarom zionąc przekleństwa a swej paszczy |..." 


„Preca a ową maską moralnego ładu, 

„Co twara roapusty pokrywa skalang; 
„Precz z marzycielstwem nikczemnego gadu, 
„Co kwiaty uczuć brudzi swoją pianą: 
„Niechaj do walki a nagą piersią staną — 
„Ludzie i czyny, myśli i uczucia, 

„I zmierzą głębię — własnego zepsucia |...“ 


„Potrzeba formę roakrusayé przeżytą, 
„Gdy się w niej brudne robactwo zasklepi, 
„I strumień życia w nowe pchnąć koryto, 
„Gdzie będzie płynął i silniej i lepiej... 
„Wiec śmiało naprzód, wykonawcy ślepi, 
„Beawiednych potęg co w ciemnościach drzemią, 
„Buracie ksatałt dawny i równajcie 2 ziemią l..“ 
Kraków, w marcu 1878 r. 
EL . 


ANTOSIA. 


Obrazek z życia miejskiego 
przez 


AUTORA „KŁOPOTÓW STAREGO KOMENDANTA.” 
(Ciąg dalszy.) 

Nie słuchałem już dalej narzekań pana Bo- 
nifacego, który w zapale oratorskim wyobrazi- 
wszy sobie, że otaczający go koledzy są właśnie 
tą radą decydującą o gratyfikacjach, wywodził 
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głosowanie sobotnie ed bad sie imiennie. Za|tonnach objętości, sile 8000 koni i chyżości 14%½ 


wnioskami mniejszości 
dą głosowali następujący deputowani : 

Alesani, Antonietti, Aresin, Attems, Barto- 
szewski, Baum, Beess, Begna, Blumencron, Bo- 
dyński, Bonda, Carneri, Chełmecki , Chlumecki, 
Chrzanowski , Claudi, Colloredo, Consolati, Czay- 
kowski, Czerkawski, Deschmann, Dormitzer, 
Diirrnberger, Dunajewski, Dworski, Dawonkowski, 
Edlmann, Eichhoff, d'Elvert, Flugg, Forster, 
Friedrich , First, Fiirth, Ganahl, Gentilini, Gla- 
ser, Gniewosz, Gótz, Gołuchowski, Gomperz, 
Grocholski, Gross, Haase, Hackelberg, Halka, 
Haller, Handel, Hausner, Heinz, Hippoliti, Kó- 
nigsmann , Hopfen, Horodyski, Horst, Hotsche- 
var, Isbary, Janowski, Jasiński, Jaworski, Jeni- 
son, Juzyczyński, Kabat, Kallir, Kalnoky, Ka- 
miński, Kiellmannsegg, Kinsky, Kochanowski, 
Konopka, Korb, Kota, Kowalski, Kozłowski, 
Krasicki Jan, Krasicki Józef, Krynicki, Krzeczu- 
nowica, Krzyżanowski, Kiibek Gwidon, Kuran- 
da, Kutschera, Langer, Leinner, Łępkowski, 
Liebig, Lubisza, Lumbe, Mackowitz, Mannsfeld, 
Mayer, Mendelsburg, Mieroszowski, Mises, Mo- 
ritsch, Naumowicz, Neumann, Neuwirth, Ni- 
schelwitzer, Nitsche, Oppenheimer, Pauer, Pa- 
wlikow, Perger, Petrowica, Petruszewicz, Pillers- 
torff, Pino, Pirke, Planck, Poche, Poselt, Pre- 
tis, Renney, Richter, Riese, Ritter, Ruczka, Ry- 
daowski, Rylski, Salm, Sandrinelli, Scharschmid, 

- Schier, Schürer, Schwab, Seidemann, Spens; 
Steffens, Stöhr, Stradi, Streer, Stremayr, Styrz- 
za, Siiss Edw., Süss Fryd., Supan, Suttner, Sawe- 
dzicki, Terlago, Teuschl, Theumer, Thurn, To- 
masaczuk , Tysakiewica, Ujejski, Widulica, Wäch- 
ter, Waldert, Wanka, Wedl, Weeber, Wegschei- 
der, Weigel, Weiss Adolf, Wickhoff, Wildauer, 
Winkler, Wiltmann, Włodek, Wolfrum, Wolski, 
Woynarowica, Zedtwita , Ziemiatkowski. 

Praeciw wnioskowi mniejszości, a więc 2a 
odrzuceniem ugody głosowali: Auspita, Bärnfeind, 
Banhans, Barbo, Bareuther, Beer, Bertolini, Blaas, 
Brader, Brandis, Budig, Ciani, Coronini, Demel, 
Dinstl, Dittes, Dubsky, Duchatsch, Dumba, Edl- 
bacher, Fanderlik , Fischer, Foregger, Fuchs, 
Furtmüller, Fux, Ganzwohl, Giskra, Graf; Gra- 
nitsch, Greuter, Gudenus, Hallwich, Hammer, 
Hanisch, Harant, Haschek, Heilsberg, Heinrich, 
Held, Herbst, Herman, Hofer, Hoffer, Hohenwart, 
Holzer, Kaiser, Karlon, Keil, Kellersperg, Klaicz, 
Klepsch, Klier, Klinkosch, Köpl, Kopp, Krona- 
wetter, Kusy, Landau, Latzel, Lienbacher, Magg, 
Meissler, Menger, Meżnik, Milezuch, Monti, Na- 
bergoj, Negrelli, Neumayer, Obentraut, Oberlei- 
thner, Oelz, Ofiner, Pacher, Panowsky, Pawlino- 
wien, Peetz, Petritsch, Pfeifer, Pflügl, Plener, Por- 
tugall, Posch, Prażak, Promber, Proskoweta, Ro- 
dler, Roser, Russ, Sandner, Saxinger, Schaup, 
Schöffel, Schönerer, Schrank, Schrems, Schrom, 
Seidl, Seutter, Siegl, Skene, Sternbach, Steudel 
v. d. Strass, Sturm, Thomas, Umlauft, Valussi, 
Vicentini, Vitezicz, Vośniak, Walterskirchen, We- 
ber, Weinhandel, Weiss v. Starkenfels, Wóra, 
Wurm, Zaillner, Zallinger, Zeilberger, Zschock. 

Z Koła polskiego usunęli sie od głosowania: 
Bene (włościanin, u którego to stało się już re- 
gułą), Cieńciała, Kaczała, Skrayński i Smarze- 
wski; nieobecni zaś byli: Gołąb, Golejewski 
Sangusako. 


Sprawy zagraniczne. 
Katastrofa marynarki niemieckiej. 
Daiś przynoszą dzienniki bliższe szczegóły 

o smutnym popisie marynarki niemieckiej, Jest 


D 


to już trzecia a rzędu w tych czasach klęska, || 
jaka spotyka tę młodą marynarkę, a którą Niem 


cy tak praedwcześnie zaczęli się pysznić. Po 
stracie zupełnej przea zatonięcie schoomera Frau- 
enlob na wodach Azji wschodniej przyszła strata 
Amazonki na morzu Północnem. Po Amazonce 
przyszła ogromna klęska pancernika Grosser Kur 
first, i wielkie uszkodzenie pancernika König 
Wilhelm, — tak, że trzeba go było aa pomocą 
łodzi przyciągać do Portsmouth, bo sam już nie 
mógł się poruszać. 

Jak donoszą dzienniki, w ostatnią środę 29. 
a. m. eskadra pancerna niemiecka, złożona 2 fre- 
gat pancernych „König Wilhelm“, „Der grosse 
Kurfürst“ i „Preussen“ opuściła port Wilhelms- 
hafen. Najbliäszym celem tej wyprawy było Ply- 
mouth, gdzie den oczekiwać miała przybycia 
parowca awiaowego Falke“, aby następnie ra- 
zem a nim udać się przea Gibraltar na morze 
Śródziemne. W wielkiej akcji wojennej, która 
mogła rozwinąć się na wodach Lewanty, Niemcy 
popisać się chciały okazałą eskadrą pancerną, 
chciały pokazać Anglji, że nie ona tylko ma do 
dyspozycji potężne kolosy morskie. To też wy- 
brano do tej ekspedycji co tylko marynarka wo- 
jenna niemiecka ma najokazalszego: największy 
pancernik niemiecki „Kónig Wilhelm* o 9603 


przed nimi wszystkie swoje aasługi urzędowe. 


Chwytając różne akta 2 biurka, podstawiał im do 
nosa, czytał ustępy, pukał palcem w rozrzucone 
arkusze referatów, nie zważając że złośliwy se- 
kretarz tylko zatykał sobie usta wstrzymując się 
od śmiechu, a referent Jęczydło, obcierał oczy 
z płaczu potwierdzając to wszystko smutnem 


kiwaniem głowy. 


Przyznam się państwu, że i mnie ta wiado- 
mość o gratyfikacjach nie bardzo pocieszyła. Nie 
na wiele, to prawda, ale liczyłem na to, że mi 
coś dadzą, i juź na kilka sposobów odpowiednio 
do sumy, którą mogę dostać, obliczyłem moje wy- 
datki. A tak byłem pewny owego nadawyczajnego 


|raenie duńskiej fregaty pancernej „Daneborg“ o 
jokręt kupiecki a Indyj zachodnich, praycaem o- 
|kręń wojenny tak ucierpiał, że odtąd nie mógł 


d W wypadku tym zginęło 15 osób. Pancerniki 


omisji t. z. aa ugo-|węzła na godzinę 2 23 działami Kruppa na po- 
kładzie; fregaje pancerną „Der grosse Kurfürst“, 
mniejszą nieco od poprzedniej, ale zawsze kolos 


z pancerzem 234 milimetrów (ćwierć łokcia wie- 
deńskiego) grubym, o 6608 tonnach objętości, w 
sile 5400 koni i chyżości 12 węzłów na godzinę; 
wreszcie fregatę pancerną „Preussen“, mniejszą 
od obu pierwszych. Okręty te obsadzone były 
elitą marynarki wojennej niemieckiej; wyborowi 
oficerowie i pół tysiąca najdzielniejszych majt- 
ków składało załogę eskadry. To też eskadra 
płynęła 2 nadzwyczajną chyżością; w przeciągu 
86 godzin zrobiła 500 mil morskich — jest to 
chyżość 14 węzłów na godzinę, z jaką płynąć 
awykły tylko lekkie statki awizowe. Nawet w 


podwodnych skał, gęstej mgły, jaka tam zwykle 
panuje, i niezliczonej liczby okrętów, uwijających 
się ciągle w kanale, komendant okrętów niemie- 
ckich bynajmniej nie dal rozkazu do zwolnienia 
jazdy. Na sposób angielski wszystkie trzy okrę- 
y, pędzące pełną parą, płynęły jeden za dru- 
gim w bardzo małej odległości. Na czele płynął 
„Der grosse Kurfürst“, tuż za nim „König Wil- 
helm“, a za obydwoma w nieco wiekszem odda- 
leniu pancerna fregata „Preussen*. Nagle spo- 
strzeżono a. brzegu angielskiego, że podczas gdy 
„Kurfürst“ awolnił nieco swój bieg, prawdopo- 
dobnie z powodu tam i skał podwodnych, wano- 
szących się wzdłuż wybrzeża, „Kónig Wilhelm* 
pędzi dalej z pierwotną chyżością. Za chwilę 
oba pancerniki uderzyły o siebie, stalowy dziób 
„Wilhelma“ wbił się a niesłychaną gwałtowno- 
ścią pomiędzy żelazne żebra „Kurfürsta“ w tem 
miejscu, gdaie ich nie opasywał ochronny pier- 
ścień żelazny. Przez ogromny otwór, wybity w 
ścianie „Kurfiirsta*, wciska się woda do wnę- 
trza, a kolos pancerny 2 straszliwą szybkością 
zaczyna tonąć, ciągnąc za sobą „Wilhelma“, któ- 
ry jednak jeszcze wczas zdołał się odczepić, i 
poniósł tylko ciężkie uszkodzenia. W chwili, gdy 
„Wielki Kurfiirst* szedł pod wodę, nastąpiła o- 
gromna eksplozja na jego pokładzie. Ze stra- 
sanym, na kilka mil słyszanym hukiem, wylecia- 
ły w powietrze kotły, i tym sposobem zginęło 
jeszcze wielu ludzi; w innym razie byliby się 
może ocalili na wysłanych czemprędzej przez 
fregatę „Preussen* łodziach ratunkowych. 
Katastrofa ta pod względem rozmiarów nie 
ma równej sobie. W ostatnim daiesiatku lat 
było kilka przypadków podobnego zetknięcia się 
dwóch pancerników, ale żadna z tych katastrof 
nie była tak straszną jak ostatnia. W skutek 
zetknięcia się tureckiej fregaty pancernej „Osma- 
nieh* a korwetą „Idżallier* odniosły wprawdzie 
obadwa okręty wielkie uszkodzenia, ale a ludzi 
nikt nie utracił życia. Gorszem było juz ude- 


|już być użyty do celów, w jakich zostął wybu- 
|dowany. Z okrętu kupieckiego zginęło w tej 
| katastrofie 40 osób. Ostatniej wiosny angielski 
| pancernik „Iron Duke“ uderzył o statek handlo- 
wy, który zatonął, podczas gdy „Iron Duke* 
|przea długi czas nie był adolnym do użytku. 


ytyjskie „Royal Albert“, „Sovereign“, „Oak“ i 
„Favorite“, które dziś są używane tylko do słu- 
żby portowej, są również ofiarami takich nie- 
| szczęść jak obecne pod Falkestone; jednakże 
liczba ofiar tych wszystkich poprzednich kata- 
|strof była bardzo małą w porównaniu 2 liczbą 
ludai, którzy znaleźli śmierć w skutek katastrofy 
, Folkestone. Także materjalna szkoda, którą 
poniosła marynarka niemiecka w skutek tego 
wypadku jest niezmierną.* 

Francuskie dzienniki podają inne jeszcze 
szczegóły. Według np. Journal des Débats. pan- 
cernik „Der grosse Kurfiirst* był zbudowany na 
waör wielkiego angielskiego statku „Monarch.“ 
Długość jego wynosiła 309 stóp, szerokość „52, 
a wysokość 34 stopy. Tray machiny, które go 
poruszały, były zbudowane według ostatnich naj- 
doskonalszych ulepszeń, i odpowiadały sile 5400 
koni. Sześć kotłów, a których każdy był opalany 
przez ośm pieców, wytwarzaly potrzebną ilość 
pary. Kosata dotąd ściśle niewiadome, bo te, 
które nam daienniki przynoszą, widzimy cyfry 
niezgodne między sobą. Statek „Kurfürst“ miał 
kosztować około 7 miljonów złr., ale to zdaje 
się cyfra abyt mała. lle zaś będzie kosztować 
reparacja statku „Kónig Wilhelm,* tego dziś je- 
szcze wcale obliczyć nie można. Uszkodzenie je- 
go okazuje się bowiem znacznie większe, niż to 
się w pierwszej chwili zdawało. 


H 


— A jakże pani dobrodziejka łaskawa, jak- 
żem szczęśliwy, cóż to za wypadek niespodsie- 
wany.... prawdziwy zaszezyt. 

Spojrzałem i ja przea sapare w pułkach na 
ową damę, i wystawcie sobie moje przerażenie, 
gdy w przybyłej poznałem Antosię. Przecieram 
oczy, nie wierzę sobie, a tu jakieś dziwne gorą- 
co robi mi się na twarzy, a serce bije jak mło- 
tem. Bierze mię chęć ucieczki, ale jak tu przejść 
niepoznany koło biórka szefa, — więc nie wiele 
myśląc chwytam zeszyt rachunkowy, zasłaniam 
się niby wachlaraem i czekam, co dalej będzie. 

Ani wątpić — Antosia. Głos ten sam, choć 
nie taki dźwięczny, jak przed piętnastu laty, je- 


lońskies © 
dujemy, ira Alfreda Biesiadeckiego, referenta spraw 
sanitarnych przy tutejssem namiestnictwie, a byłego 


dnak taż sama intonacja, taż sama niby poryw- 
czość w zapytaniach. Z rozmowy 2 szefem do- 
wiaduje. się, że są znajomi żenia już od lat 
kilku, że ona jest wdową, bo prosi pana Boni- 
facego, aby jej dopomógł do odebrania kaucji, 
jaką jej mąż nieboszczyk złożył kiedyś do urzę- 
du poborcy kasy powiatu Krasnostawskiego.... 
— 'To panie naczelniku (tak go tytulowa- 
ła) jest cały fundusa moich dzieci — mówi 
spoglądając błagalnie w twarz pana Bonifacego. 
— Rok cały już czekam na tę sumkę, a ciągle 
mi powiadają, że rachunki nie zatwierdzone... 
— Panie Pijawkiewica — odzywa się ha to 
mój szef, awracając się nagle w moją stronę, — 
Nie wiesz pan, kto to w pierwszej sekcji ma w 
referacie kasy powiatowe ? 
Musiałem odsłonić twara i podnieść się z 
krzesła, a tu pani Kowalską naraz zrywa się z 
fotelu, otwiera swe wielkie czarne oczy a prze- 
strachem i patray się na mnie, patrzy, blednie- 
je... a ja nie mogę słowa przemówić, tylko spu- 
ściwszy głowę ną dół stoję jak winowajcą... 
' — To pan, panie Kasprze! — zawoła chwy- 
tając mie ża rękę, - 


dochodu, że gdy rano przyszła do biura jakaś 
poważna dama po kweście, dałem jej przedosta- 
tniego rubla. Zle, myślę sobie; do pierwszego 
jeszcze daleko, pojutrze wigilja, praczka nie sa- 
płacona, szewcowi się należy... a tu rubel został 
w portmonetce. 

Kiedy się tak biedzę x myślami roaliczając 
ołówkiem co mam do wydania i co mieć mogę 
do dyspozycji, czułem, że fizjognomja moja mu- 
siała się robić podobną do fizjognomji referenta 
Jecaydiy. Pan Bonifacy wciąż jeszcze dowodzi 
o swych zasługach, zapina i rozpina mundur 
wybierając się na sesję, do czego na pół szydząc 
na pół na serjo podmawia go nieustannie sekre- 
tara. Wtem pokazuje się jakaś czarno ubrana 
kobieta i spotkawsay już w samych drawiach pa- 
na szefa, zaczyna się sumitować o swoje natrę- 
ctwo. Koledzy się roastąpili, a mój pan Bonifa- 
cy odrazu jak inny człowiek, w dziwacznych sko- 
kach, ze śmiejącemi oceyma prowadai ją do sa- 
mego biurka zapomniawsay, że istnieje jakąbądź 
sesja na świecie. Usadait ją na fotelu, sam 
praysuwa się a krzesłem, zaciera ręce, poprawia 
okulary. ; ; 
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DZIENNIK POLSKI 
Kronika. 


| Lwów Y; czerwca. 
Od ‘komitetn fundacji imienia Karola 


N 
` 
4 
ł 


Szajnochy, Pierwszy, namer, który wyjdzie na lo- 
terji \wovysiie] przy ciągnieniu dnia 5. czerwca rb. 
oznaczy aerję, zaś pierwszy numer ciągnienia z 19. 
czerwca 1'b. oznaczy w tejże serji numer losu, który 
wygra obraz ofiarowany przez p. Wojciecha Gerso- 
na na koireyść fundacji imienia Karola Szajnochy. 
O czem komitet fandacji zawiadamia poziadaczy lo- 
sów. Wa, Lwowie dnia 3, czerwca 1878. Zastępca 
prezesa mn 


tetu Oktaw Pietruski. 
imie. Presydent sądu krajowego wyż- 


Mianow 


szego w Krakowie, zamianowal woźnego urzędu hi- 


3 : : + |potecniego sadu. krajowego w Krakowie, Roberta 
w pobliżu wybrzeża angielskiego na wodach naj- E, FS 
niebezpieczniejszych w świecie 2 powodu licznych 11 a, koncelista przy sądzie obwodowym w Rze- 


Walne zgromadzenie Towarzystwa muzy- 


eznego „Fiarmonja* odbędzie się w sali ratuszowej 
dnia 16. ezerwea br. o godzinie 3. z południa. 
porządku dsiennym: 
rządu. Wybór prezesa i sześciu członków zarządu. 


Na 
Sprawozdanie z czynności za- 
Wydziaż lekarski uniwersytetu Jagiel- 
powołał, jak sie z pewnego źródła dowia- 


profesora w tymże uniwersytecie, ponownie na tę 
posadę | zawenwal go do podania warunków, w ja- 
kichby t«:kową przyjąć zechciał. 


Doniesienie pocztowe. Z dniem 15. eser- 


wea Tb. dal na czas letni w ruch dziennie dru- 
gorasows ¡asda asybkowozem między Szesawnicą a 
Starym Sączem, 


co się. niniejszem z tym dodatkiem 
podaje do publicznej wiadomości, że od powyższego 
czasu do i od każdego przes Stary Sącz przecho- 


dzącego pociagu kolejowego dostać się będą mogli 
podróżni pocst do i ze Szczawnicy. 
F. Ludwik Gubrynowicz wszedł jako cichy 


wspólnik i 
nowicza i © 


trzymał prokurę w księgarni pp. Gubry- 
ahmidta, 


Nową studnię oddano do użytku publicznego 
przy rogu ulicy Wałowej. 
„Szezuiek“ w ostatnim numerze podaje sna- 


komity + s napisany przez El. . y. Wiersz ten 
podajemy czytelnikom Dzien, Polsk. w dzisiejszym 


fejletonis 

Pan Wład >> literat, został wybrany d. 
29. am. calonkient koWWYspondentem Towarz. przyjaciół 
nauk w Poznaniu przez toż Towars. Niespodzianka 
dla p. Bei: a 0 tyle większą a razem i przyje- 
mniejszą, Że varz. przyjaciół nauk z własnej ini- 
cjatywy i | ‚dnego pana Bełzy udziału nadało 
mu ten tyiu! i powołało go do wspólnej = Bił 
pracy. E? 


Wydział Kasyna mieszczańskiego urzą- 
dził wczoraj w rocznicę. założenia kamienia wegiel- 
nego budyuku krdynowego , przedstawienie amator- | 
skie, na. które onkowie licznie przybyli. Praepel- 
niona widzami sala nie mogła dodać amatorom wiele 
otuchy, preyjemnie nam jednak przyznać, że gra ich 
była swobodna i nie pozostawiała wiele do życzenia, 
mimo, że grano komedję Fredry „Consilium faculta- 
tis“, gdzie akcją jest dość żywą, a dyalogi szybko 
płyną. — Wysszczególnił się przedewszystkiem Pan 
Kasper (pan Str.) snakomitem ucharakteryzowaniem 
i wyborną grą. Wielkie było podejrsenie pomiędzy 
widzami. że «rnatorómt przyszedł w pomoc stary i 
rutynowany aktor, tak ta rola była wykończoną w 
najdrobniejzzych szesegölach. To też każda scena 
wywolywnia huczne oklaski. — Swobodna gra Mal- 
gorsaty (pani O.) i Aunsi (p. G.), która jednak co- 
kolwiek aa dramatycznie pojęła swoją rolę, niemniej 
pokojówki (p. Ot.) nanpełniały dobrze gre bohatera 
tego wieczoru. Dobrze ucharakterysowany Waluś był 
trochę sa uuday. — Na początek odegrał bardzo do- 
brze pou Str. dowcipny monodram „Ohcesz się żenić 
przyjaci” to się zen“ i = należytem srozumieniem, 
ale to a pana Str. nie nowina. — Kapela „Har- 
monji* cheae sią odwdzięczyć Kasynowi, ze kilka- 
krotnie ursądseło na jej dochód przedstawienia, u- 
rządziła po przedstawieniu serenade, a zaproszona 
na przekąskę, grała w ogródku ulubione ntwory do 
późna wieczorem. 

Pan Rudolf Feldau, ceniony za granicą pia- 
nista, ktöry w ostatnich czasach dawał s powodse- 
niem z ranią Wilt koncerta w Odessie, ursasda koncert 
w sobotę 8go w sali ratuszowej s uprzejmym współ. 
udziałem n. ' |kulego. 


a 


W vczorsk dramatyczno-musykalny urządzony 
w sobot« trues p, Fiszera, sgromadsit do sali kasy- 
na mies: ego liesng doborową publieanosé. Pro- 
gram n "dzo obfity, ale natomiast przyjemny. 
Wesoła. x „Desses i pogoda“, w której kon- 


certowo role młodej wdowy odegrała pani Nowakow- 
ska, znakomicie ubawila widzów. Po tej komedyjce 
śpiewał p. Myszuga, uczeń p. W. Wysockiego. Pan 
M. posiada bardzo piękny, rozległy i pełen metalu 
głos tenorowy i umie już nim władać wcale popra- 
wnie. Zwracamy uwagę dyrekcji teatru tutejszego 
na tego młodzieńca. Solo skrzypcowe odegrane przez 


p. Sswabla przyjęte zostało hucznemi oklaskami. Na 
zakończenie odegrał p. Fiszer zabawny monodram, w 
którym zwykłym swym talentem przedstawił kilka 
typów i charakterów. 


we środę dnia 5. czerwca br. o godzinie 6. wie- 
czorem. Na porządku dziennym: 1. Druga uchwała 
w sprawie podwyższenia dodatku do podatku na cele 
kwaterunku wojska praechodowego. 
Karcz. 3. Rekurs pp. Illasiewiczowej i Morowskiej, 
tudzież p. Patraszewskiej w sprawie budowniczej. 
Spr. p. dr. Hryszkiewicz. 3. a) Wniosek o zamknie- 
cie uliczki łączącej ulicę Bożniezą z ulicą Staroza- 
konną. b) Wniosek o nazwanie nowo założonej ulicy, 
prowadzącej od ulicy Słowackiego do ulicy Kleina, 
ulicą Kraszewsziego. Spr. p. Dobrzański, 4. Wnio- 
sek o zmianę regulaminu dla Rady m. w sprawie 
zaprowadzenia wyboru ściślejszego. Spr. p. dr. Eu- 
biński. 5. P. M. Bodyński o subwencję na wydawni- 
ctwo karty statystycznej 
Wniosek względem otwarcia plantacji na górze zam- 
kowej dla jazdy powozami. Spr. p. Dobrzański. 


„Niech jedzie na wieś* komedja w 3 aktach z fran- 
cuskiego. Ceny zniżone. 


6 7ej rano, Pochmurno. 


bm. będzie kopalnia soli rzęsiście oświetloną. Wjazd 
de kopalni o godz. 1. popołudniu. 


Dzien Polsk.]. Rozporządzeniem ministra spraw we- 
wnętrznych zostały gminy i obszary dworskie w 
Trościańcu, Międzygórzu, Ladskiem, Bobrownikach, 
Huce i Uściu-Zielonem wyłączone z dotychczasowego 
powiatu politycznego w Tłumaczu i 2 1. sierpnia br. 


A — 
Zakroczymską, Freta, Dłagą, Miodowa, Kr. i 
Przedmieściem, prsy hotelu ROA cewek 
się ku Saskiemu ogrodowi i wjechał doń od ulie 
Królewskiej. Praejechal około wodotrysku Bien, 
aleją i następnie tą ramą bramą wyjechał, 0 godai 
4ej min. 45 powrócił do parku Lasienkowakiego, 
O godz. Sej min. 20 przybył do teatru na widowi. 
sko złożone = dwóch aktów » Twardowskiego% j CH 
dnego aktu „Kuglarki.* Monarcha perski Geste 
zadowolenie x ensamblowych tańców w »Kuglaree* 
wykony wanych przez kilka młodszych koryfejek, Wład. 
ca Persji s hr. Kotzebue i jednym s ministrów zaj. 
mowal leżę jenerał gubernatora na 1-em piętrze; or. 
smak jego mieścił się w trzech lozach przyległych 
Plae Saski w czasie przejazdu Nast-ed-Dina do teg. 
trv, jak również teatralny plac, gdy miał udać się 
po skończonem widowisku do ławienkowskiego pałacn 
oświetlono ałońcem elaktrycznem i różnokolorowemi 
bengalskiemi ogniami. W dniu dzisiejszym po godz, 
lej oglądał Nasr-ed-Din obrazy Matejki, a przy tej 
sposobności zapresentowano mu straż ogniową. Za. 
powiedzianą jest również bytność szacha w cyrku 
Salamońskiego. Świta jego w dniu wezorajesym 2 wi⸗ 
dzała łaźnie Fajansa, sklep Lessera i skłąd powozów 
Rentla.“ 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 


Spraw. P. dr. 


Galicji i Bukowiny. 6. 


Teatr. W teatrze hr. Skarbka dzisiaj 4. bm. 


* 1 — 


Z izby sądowej. 
(Pijawki.) 
(Dokończenie) g 
a W dniu 4. listopada 1870 weszło do sądu po- 
wiatowego m. del. s. I. we Lwowie podanie egze- 
kucyjne Lei Leibstein skierowane przeciw Kaawerse 
Olpińskiej pto. 750 alr. 

Dołączone były do takowego inskrypeja kom- 
promisarska i wyrok zędziego polubownego, oba z daty 
Lwów 26. lipca 1870 podpisane przez Kaawere Ol: 
pińską i Leje Leibstein, jako strony epór wiodące, 
przez Antschla Degena i Jude Leinwanda, jako świad- 
ków i Hermanna Bienerta, jako sędziego polubowne. 
go. Orsekl wyrokiem ten ostatni, 2 Ksawera Ol- 
pińska winną jest Lei Leibstein kwotę 750 slr. do 
10. sierpnia 1870 zapłacić i Leja Leibstein upra- 
wnioną sumę tę z ódzetkami 6°/, od dnia płatności 
długu bieżącemi = pensji wdowie; Ksawery Olpiń: 
skiej w drodze egzekucji ściągnąć, 

Na podstawie tych dokumentów dozwolił też 
rzeczony sad uchwałą s dnia 22. listopada 1870 
L 28.973 egzekucyjne ściągnięcie całej pensji dłu: 
śniexki i Według wykazów kasowych pretensja ta 
tamże na rzecz Lei Leibstein do Ściągnięcia zapre: 
notowaną została, 
Wspomnioną uchwałę egzekucyjną n'e otrsymal; 
Ksawera Olpinska u powodu, że jak wodny sarela 
ejonowal ped dniem 28. grudnia 1370 wyjechać or 
miała me Lwowa niewiadomo dokąd, co oczywiści 
nieprawdą bylo. 

Nie wiedziała ona tsdy nie o tej egzekucji i n 
jakiej takowa podstawie dozwoloną została, i pra; 
padkowo tylko o tem syn jej Józef Olpinski, “kasje 
tutejszej kasy głównej, dowiedział się przy sposi 
pneści przejrzenia ksiąg kasowych. 

Otóż zeznaje Ksawera Olpińska, że o istnien. 
kompromisu na 750 alr. najmniejszej nio miała wia 
domości i nigdy na podobnej treści dokumentach pod: 
pisu swego nie kładła, 

Pewnego dnia w lecie roku 1870, potrzebująć 
kwoty 5 alr. przyszła ona do Antschla Degena, by 
aobie takową U niego pożyczyć, W pomies:kanio 
Degena, prócz niej, Degana szmego i Hermana Bie 
nerta nikogo wówczas nie było. 

Degen oświadczył gotowość pożywzenia jej 5 air, 
lecs żądał, by Olpiñska przyjęła długi swej siostry 
Petroneli Dendor do zapłaty. 

Pani Olpińska sama biedna, jedynie x pensji 
wdowiej skromnej żyjąca, pobierająca nadto jedynie 
jej połowę, gdyż druga połowa ciągle egaekwowaną 
była, nie mając sressta nawet wiadomości czy i ile 
pani Dendorowa Degenowi dłużną była i najmniej- 
szego zresztą tytułu nie mając, dla ktśregoby długi 
siostry płacić miała, odmówiła wręcz temu żądaniu, 
oświadczając stanowczo, że żadnych długów siostry 
do zapłaty nie przyjmie. 

Degen i Hermann Bienert oświadczyli wówczas, 
że należałoby przynajmniej dokument na Świeżo po~ 
życzoną kwotę 5 slr. wystawić i dali jej coś do 
pedpisu, co ona też podpisała, bo upewniali jej obaj, 
że jedynie owe 5 sir. dla Degena przes podpisanie 
ubezpiecza. 

Otóż w ten sposób tylko mogły się snaleźć pod-, 
pisy Ksawery Olpińskiej na inskrypcji i wyroku pte 
750 Sir, że pray nadmienionej sposobności Degen 
Bienert podsunęli jej dokumenta takie jc) nlewiado- 
mej treści do podpisu ped pozorem, ¿a są ono treści 
przes nich podanej, 

Jeszcze i trzeci raszpokrzywdsił Antechel 1 
Ksawerę Olpińską. 

Zacharjass Geyer posiądał jej akeapt wekslowy 
na 180 sir., który już był płatny, 

Obawiając się zaskarżenia tego wekelu i stąd 
nieuniknionej egzekucji, udała się ona do Antschla 


TS 


Stan powietrza. Dziś 4, czerwca + 12” R 


Wieliczka 2. czerwca. W poniedziałek 10. 


(GJ) Z Tiumackiego 1. czerwca. [Koresp. 


do Buczacza przydzielone. Stało się to wszystko bes 
sapytania stron interesowanych , i bez względu na 
interes i wygodę opodatkowanych, którzy majac do- 
tychczas 2—3 mile doskonałej murowanej drogi do 
powiatu, będą musieli wlec się 7 mil opętanych po 
haniebnej górzystej drodze, dla czego? bo się tak 
podobało panu ministrowi; o ile nam wiadomo, po- 
dobnych zmian nie wolno dokonywać bez uchwały 
Sejmu krajowego, dla czegoż go więc tym razem o- 
minięto? Jak słyszeliśmy, wniosły tak gminy jak i 
obszary dworskie prośbę do Wydziału krajowego o 
instancję w tej mierze, oświadczając się z chęcią po- 
zostania przy dotychesasowem starostwie w Tłuma- 
czu. Sądzimy zatem, że glos 9000 ludzi jedaosgo: 
dnie nie chcących tej przymusowej zmiany, wpłynie 
na postanowienie p. ministra i skłoni go do ponosta- 
wienia dzisiejszego stanu rzeczy. 
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Wiedeń 3. czerwca. (Kronika wiedeńska) 
Wiadomość o powtórnym zamachu na cesarza Wil- 
helma, która się wczoraj 3 szybkością błyskawicy 
rozeszła po całym świecie, wywarła na giełdzie de- 
prymujące wrażenie. Papiery, które w skutek oświad- 
czenia hr. Andrassego w węgierskiej delegacji miały 
stałą tendencję à la hausse, spadły raptownie o kil- 
ka reñskich, 

Stowarzyszenie przedsiębiorców, które założyło 
w Wiedniu teatr opery komieznej, upadło, straci- 
wszy cały kapitał włożony w przedsiębiorstwo, a 
wynoszący 1,200.000 zł. Opera ta powstała przed 
obecnym krachem giełdowym i trafiła od razu na 
złe czasy, w roku zaś ubiegłym utraciła przezsło 
połowę kapitału zakładowego. Spölniey uznali po- 
trzebę zlikwidowania przedsiębiorstwa. 

Nowy tytuł. Sprawca zamachu na cesarza 
Wilhelma, Hódel napisał w tych dniach list do ro- 
dsiców i podpisał sie: „Max Hodel, Attentäter Sr. 
Majestät des Kaisers...“ 

Szach w Warszawie. Osytamy w Echu 
warszawskiem x 31. z, m.: „Ślicznie wyglądał park 
laxienkowski wieczorem. Pałac i aleje przyległe o- 
świetlone były różnokolorowemi lampami, które prze- 
glądały się w wód krysstalach. Po alejach parku 
przechadzały się tłumy, a mury pałacu przyjmowały 
niezwykłego gościa J. K. M. szacha Nasr-ed-Dina, 
Władca Persji przybył na dworzec kolei obwodowej 
przy ulicy Zakroczymskiej onegdaj o godzinie 6ej 
minut 45 wieczorem, gdzie powitany przes jeneral 
gubernatora i jenerałów zostających w służbie czyn- 
nej, udał się ulicami przepisanemi ceremonialem do 
pałacu przygotowanego na jego przyjęcie, skąd wie- 
ezorem po godzinie 10ej wyjechał bes eskorty i zwi- 
dsat oświetlone kagańcami i uiluminswane ulice mia- 
sta. W czasie przejasdu do pałacu witały go dźwięki 
trzech orkiestr, Lewandowskiego (na placu teatral- 
nym), konssrwatorjam pod dyrekeja Rożalskiego 
(u balkonu gimnazjum VI.) i Bilsego (pod doling 
szwajcarską). Wesmoraj o godzinie 3 po południu 
ssach perski spacerował po parku lasienkowskim i 
swidsil miejscową oranżerję, skąd udał się do eyta- 
deli. Oglądał armaty walowe i pociski do nich. Zwi- 
dził szkołę fajerwerków i przechadsał się po wałach, 
poczem powrócił do miasta przejeżdżając przez ulice 


I pan nie umarłeś? — mówi 2 całą ży- 
wością, oblewając mię zdziwionem spojrzeniem. 
— A powiedzieli mi, że pan zginąłeś w Algierze? 

— Pan byłeś w Algierze? — wtrąca również 
zdziwiony szef, przypatrując mi się a zajęciem. 

— Byłem.... 

— Pysany to ma być kraj pani łaskawa — 
mówi zwracając się do zakłopotanej Antosi, która 
podparłszy głowę ręką przesuwa nią po czole, — 
Czytałem gdzieś niedawno, że konie tam karmią 
daktylami. Daję pani dobrodziejce słowo honoru... 
Ot przypominam sobie w Wędrowcu, tak, tak 
przed trzema laty czytałem... Dawniej łaskawa 
pani, nim mi przydzielono prace ustawodawcze, 
passjami lubiłem czytać opisy podróży... No, 
anim przypuszczał, żebyś pan mógł być w Al- 
gierze? — Pan musisz umieć po arabsku? 

— Umiem... 

— Może i na lwy polowałeś w pustyni, bo 
wiem, że pan hrabia Branicki to jeździ tam co 
roku. 

— Polowałem. 

|. «= Osoblivsze oe, jak tego nie anaé po 
pańu. Pamiętam, kiedy mię przedstawili raz pa- 
nu hrabiemu, to aura widać, że ten człowiek 
mógł na lwy polować.. 

— Daruje pan naczelnik — przerywa jakby 
przebudźiwszy się nagle pani Kowalska — że 
nie będę mu zajmowała więcej drogiego czasu. 
Śmiem polecić się jogo łasce, 1 zapytać, kiedy 
mogę się dowiedzieć, 

— A nie, łaska+ a pani, to już moim obo- 
wiąakiem będzie ją tuwiadomié osobiście i złożyć 
uszanowanie.. Ja, nie zapomnę nigdy tak go- 
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Chciałem się zaprzeć, Bóg widzi, ale nie było |ścinnego przyjęcia w jej domu, nigdy nie zapo- — I nic pan nie mówisa? — zaczepia mię 
już rady bąkam nieśmiało: — To ja, panno |mnę, proszę mi wierzyć... — < , ! po chwili. ; 
Antosio .. — Możesz pan poświęcić mi chwilkę czasu — Ja myślę... 


— Ze się bardzo zmieniłam, nie prawdaż ? 
— Nie proszę pani, tylko dla czego mi ten 

— I owszem, niech pan idzie — odpowiada | kołnierz odstaje, kiedy tego dawniej nie bywało.... 
za mnie pan Bonifacy 2 protekcjonalnym tonem, Antosia puściła nagle moją rękę, spojrzała 
— Ja sam służyłbym łaskawej pani, ale u nas mi w oczy, 2 roześmiawszy się dość niegrze- 
sesja i muszę być obecnym. cznie nawet, rzecze pokazując na palto : 

— Oho już po sesji | — dorzuca z figlarnym 
uśmiechem sekretara — jakoś obesało się bez 
pana szefa. 

Pan Bonifacy udał, że tego nie słyszy, ja 
rzuciłem się do palta, lecz jakby na złość nie 
mogę ręką trafić do rękawa. Spiesze się, kosmy- 
ki z łysiny spadają mi na oczy, zapinam guziki 
nie te, co potrzeba, łapię kapelusz radcy, a la- 
ske zabłoconym końcem do ręki — słowem, jak 
człowiek wyższą siłą wyrzucony aa drzwi wypa- 
dam do przedpokoju, gdzie na mnie oczekuje 
pani Kowalska. 

— Podaj mi pan rękę — mówi, gdyśmy wy- 
sali na ulicę — bo czuję, że mi się nie dobrze 
robi. 

Podaję lewą, gdyż prawa zajęta jest popra- 
wianiem kołnierza, który, nie wiem dla czego 
odstaje mi od szyi jak obroża. 

— Ależ nie tę, panie Kasprze — rzecze u- 
śmiechając się smutno Antosia, i przechodzi na 
drugą stronę. 

Musiałem bardzo pociesznie wyglądać obok 
tej uderzającej piękności kobiety, skoro przecho- 
dzący spoglądali się jakoś dziwnie na nas, a nie- 
któray nawet stawali na trotoarze. Prawda i to, 
że ja dotąd nigdy jeszcze żądnej kobiety nie pro- 
wadziłem pod rękę, i że zupełnie nie wiedziałem 
jak się wziąć do tego. Ale idę, tylko coś koło 
Szyi a tym kołnierzem nie dobrze jest. 
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— odaywa się Antosia do mnie, gdy. szef. cały 
w attencjach odprowadza ją do drzwi. 


zawsze jesteś tak samo roatargniony jak pray 
lekcji, pamiętasz pan, obrywałeś: kutasiki od 
firanek... 

— Raeczywiście, to jest..... praepraszam pa- 
nią... no chyba już będzie dobrze.... 

Szliśmy znowu dalej milczac, bo przyznam 
się, byłem czegoś i zły i rozstrojony, że myśli 
nie trzymały się gromady, a słowa formalnie 
aust wyjść nie chciały. Antosia widocznie a gnie- 
wu także nic nie mówiła, tylko prayspieszala 
kroku że ledwie mogłem za nią wydążyć. 

— Stoję w hotelu na Dziekance, ot tu — 
mówi zapraszając mię do wejścia — i niespo- 
kojna jestem, bo zostawiłam chorą Maniusię, 
pan wiesz, że mam dwoje dzieci? 

— Słyszałem... 

Wesaliśmy na piętro, atamtad galerją gdzieś 
w ciemny kąt, potem do pokoju. Na wstępie po- 
witał nas wątłej bardzo budowy wybladły chłop- 
cayna lat siedmiu, który zobacaywsay obcego, 
a całą zamaszystością zaszurał butami po po- 
dłodze. 

— Jakże się ma Maniusia? — Pyta Kowal 
ska kobiety siedzącej nad łóżkiem. 

— Spi, proszę pani, ale główka gorąca. 

— Teraz możecie iść moja kobieto, ja już 
zostanę w domu — proszę was a: Sc 
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wą 


— Zapnijże pan inaczej guziki... Widzę, że 
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AB 154. 


Wien, 5. Juni. 

Die Diplomaten folen drei Wochen in Ausſicht ge⸗ 
nommen haber als Arbeitszeit für den Congreß, wenn 
Alles gut geht. Die Herren dürſten ſich irren. Es ge⸗ 
winnt vielmehr den Anſchein, als ob der Congreß eine 
ziemlich lange Lebensdauer erreichen werde. Nicht deß⸗ 
halb, weil etwa die Verſtändigung zwiſchen den einzel⸗ 
nen Mächten ſehr große Schwierigkeiten bereiten werde. 
Aber das Object, über das berathen und beſchloſſen 
werden ſoll, das Osmauenreich, ſchwindet von Tag zu 
Tag mehr zu einem unhaltbaren Nichts zuſammen. Auch 
trotz oder nach dem Frieden von San Stefano kann 
Kaſſer Alexander, wie einſt fein Vorgänger Czar Nito- 
Jans, zu den Eugländern fagen: Hüten wir uns, daß 
der kranke Mann uns aus den Armen ſinke, bevor wir 
Vorkehrungen für deſſen Todesfall getroffen haben! Der 
kranke Mann iſt heute jedenfalls noch weit kränker und 
hinfälliger als vor fünfundzwanzig Jahren. Nur die 
visinertiae, das Geſetz der Trägheit, hält ihn noch 
auf den Beinen. Sonſt wäre es unbegreiflich, wie bei 
den fortdauernden raſchen Wandlungen, die am Sitze 
der türkiſchen Reglerung fic) vollziehen, überhaupt noch 
eine Verwaltung in dem weitläufigen Reiche exiſtirt, wie 
es möglich iſt, daß bei der gänzlichen Deroute, welche 
in den Öffentlichen Geſchäſten dort fic) kundgibt, die 
loſen Glieder des alten Staatsweſens noch zuſammen⸗ 
halten und daß nicht das vollſtändige Chaos bereits 
über das unglückliche Land hereingebrochen iſt. 

In Laufe weniger Tage hat der Sultan wieder 
ſeine erſten Würdenträger zweimal gewechſelt. Vorerſt 
wurden der Premierminiſter Sadyk Paſcha und der 
Kriegsminiſter Izzet Paſcha abgeſetzt und an deren Stelle 
der greife Mehemed Ruſchdi Paſcha und der übelbeleu⸗ 
mundete Mahmud Damat berufen, der Erſtere als Groß⸗ 
vezier, indem man dieſe alttürkiſche Würde zur Hebung 
der großherrlichen Autorität wieder herſtellte, der zweite, 
der bekannte Schwager und geheime Rathgeber des Sul⸗ 
fans, um dieſen gegen die drohenden „inneren Gefahren“ 
zu ſchützen. Seit dem mißlungenen Putſch des tollkühnen 
Ali Suavi hatte ſich des jungen Padiſchah eine große 
Angſt um feine perſönliche Sicherheit bemächtigt und, wie 
unfer wohlunterrichteter Stambuler Correſpondeut jüngſt 
berichtete, hatte auch die Nachricht von dem erſten Ber⸗ 
liner Attentate auf den Sultan einen großen Eindruck 
hervorgebracht. Ob auch ruſſiſcher Einfluß gleichzeitig bei 
5 und der Ernennung des 

eheme ufejdt mitgewirkt habe, mag dahin- 

geſtellt bleiben. : ds Ba 
Indeß hatten fic) die beiden neuen Würdenträger 
nur einer febr kurzen Amtsdauer zu erfreuen. Kaum acht 
Tage hatten ſie die Gewalt oder richtiger, den Sultan 
in Händen und ſchon ereilte fic deſſen Ungnade. Nun iſts 
wieder Sapfet Paſcha, der Miniſter des Aeußern, der 
ſich zum Großvezier befördert fieht und Mahmud Damat 
muß einem bisher unbekannten Muſtapha Phosphor 
Paſcha das Kriegsportefeuille abgeben. Dieſe neueſte 
Wandlung ſcheint wieder mit dem Zuſammentritt des 
Congreſſes in Verbindung zu ſtehen. Wahrſcheinlich hat 
der Sultan gefunden, daß in dieſem Momente wieder die 
engliſche Großmacht ſich ſehr fühlbar macht und überdies 
konnte der gebrechliche Ruſchdi Paſcha nicht gut nach 
Berlin entſendet werden, um daſelbſt als erſter Reprä⸗ 
ſentant der Pforte an der Seite der europäiſchen 


Cabinetschefs zu fungiren. So wurde denn in aller Eile 
wieder ein Perſoneuwechſel in Scene geſetzt. ’ 

In jedem Falle fpiegelt ſich in dieſem fortwährenden 
Schwanken bei der Wahl der Rathgeber die ganze Un⸗ 
ruhe und Ohnmacht, welche heute im groß herrlichen 
Serail das Regiment führt. Bald ſind es Beſorgniſſe 
um die perſönliche Sicherheit und um die Aufrechthaltung 
des eigenen Thrones, welche den Sultan in feinen Gut- 
ſchließungen beherrſchen, bald wieder die wechſelnden 
Einflüffe der Politik und der fremden Botſchafter. Dabei 
wagt es aber der rathloſe Khalife nicht, irgend eine, 
auch nur die unbedeutendſte Aenderung im Regierungs⸗ 
ſyſteme ſelbſt vorzunehmen. Die bisherige Mißwirth⸗ 
ſchaft ſchleicht ihre geheimen und corrupten Wege 
weiter, die Finanzen werden immer gründlicher ruinirt, 
die alte Steuer⸗Erpreſſung in den Provinzen wird 
aufrechterhalten, die alten Wuchergeſchäfte zwiſchen 
den einzelnen Regierungsämtern und den Lieferanten 
und Geldgebern werden eifrigſt fortgeſetzt, die 
entwertheten Kaimes wachſen in ungezählter Menge und 
die armen Unterthanen werden mit religiöſer Gleichbe⸗ 
rechtigung dem Elende und dem Hunger preisgegeben. 
Der Sultan denkt nur an die Erhaltung ſeiner perſön⸗ 
lichen Herrſchaft und an die Rettung ſeiner von Außen 
und Junen bedrohten Hauptſtadt. Seine Miniſter und 
Würdenträger denken aber, ſo redlich auch einzelne von 
ihnen fein mögen, an die Wandelbarkeit des menſchlichen 
Lebens und der großherrlichen Laune und die große 
Schaar der Effendis, der auf rückſtändige Monatsgage 
harrenden Beamten läßt ſich kein graues Haar wachſen 
über das was der Morgen bringt, ſie ſichern ſich ſo 
gut wie möglich, den Ertrag und Genuß des heutigen 
Tages. Das iſt alſo das Türkenreich in ſeiner offi⸗ 
ciellen Erſcheinung, über deſſen Geſchicke der Con⸗ 
greß demnächſt großen Rath halten wird. In der That 
eine ſchwere Verlegenheit für die Diplomatie, welche 
ſich berufen fühlt, die Ordnung im Orient trotz dem 
innern Verfall der Türkei und mit Aufcechthaltung der 
ſouveränen Pforte herbeizuführen! Es bleibt eben dabei, 
was Kaiſer Nikolaus vor dem Krimkriege dem eugliſchen 
Botſchafter ſagte: es müſſen die Vorkehrungen getroffen 
werden für den Fall, daß der kranke Mann plötzlich 
ſtirbt, und das heutige Cabine Englands kann nicht 
mehr antworten wie damals: Uuſere Politik ift es nicht, 
Vorkehrungen gegen den Tod der Türkei zu treffen, 
ſondern vielmehr ſolche Vorkehrungen, daß dieſer Fall 
gar nicht eintreten könne. Nun, ſeit einem Viertel⸗ 
jahrhundert hatte ſich Europa bemüht, dieſem Falle vor⸗ 
zubeugen und die Reformen, welche im Pariſer Vertrage 
zur Rettung des kranken Mannes feſtgeſtellt 
wurden, ſollten ja das untrügliche Heilmittel bilden. 
Aber was iſt aus dieſen Reformen geworden! 
Sie ſtehen noch heute auf dem Papiere und ſelt⸗ 
ſamerweiſe iſt die leere Berufung auf die Heilkraft 
dieſer Reformen den türkiſchen Gewalthabern ſo ſehr zur 
zweiten Gewohnheit geworden, daß nicht nur der jetzige 
Sultan bei jedem neuen Miniſterwechſel in dem bezig- 
lichen Hat ausdrücklich die energiſche Durchführung der 
Reformen empfiehlt und verſpricht, ſondern daß auch der 
einzige „große und energiſche Staatsmann der Türkei“, 
Mithad Paſcha, noch unverfroren die Conſtitution als 
das erlöſeude Wort für ſein unglückliches Vaterland im 
Munde führt! e 
Der Congreß wird gewiß wenig Neigung em 


pfinden, 
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31. Jahrgang. 


das abgehetzte türkiſche Pferd wieder bei dieſem Reform⸗ 
ſchwanze aufzuzäumen. Die Engländer ſind ſelbſt von 
ihrer Begeiſterung für die Regeneration der Türkei nach 
der conftitutionellen Schablone gründlich curirt. Dieſe 
Begeiſterung hat ihnen viele Millionen Pfunde ge⸗ 
koſtet und noch dazu das Preſtige der eungliſchen 
Machtſtellung im Orient in große Gefahr gebracht. Ver⸗ 
geblich ſind die herzbrechenden Schilderungen, welche die 
Pforte nachträglich in einem beſondern Memorandum 
von dem abſcheulichen Drucke entwirft, welchen die ruſſi⸗ 
ſchen Unterhändler beim Abſchluſſe des jüngſten Prä⸗ 
liminarfriedens auf die Türkei ausgeübt haben. Die 
Welt, obwol fie die Geſch Hte der letzten Jahre und 
Monate gut im Gedächtniſſe hat, weint doch der ohn- 
mächtigen und hiruloſen Regierungskunſt, durch welche 
die Türkei in den Krieg und in den ſchmählichen Frie⸗ 
den hineingejagt wurde, keine Thränen nach. 

Der Congreß iſt in erſter Linie beruſen, die Juter⸗ 
eſſen der europäiſchen Mächte an der Löſung der Orient: 
frage gegeneinander abzuwägen und miteinander ins 
Gleichgewicht zu ſetzen. In zweiter Linie ſteht erſt die 
Eriſtenzfrage der heutigen Türkei. Dieſe iſt heute nichts 
für fih, Alles für Eulopg. Ihr Fortbeſtand muß nach 
den Geſetzen der europäiſchen Civilifation geregelt und 
im Intereſſe des europäiſchen Verkehrs geſichert werden. 
Nur dieſer Geſichtspunkt kann für die Arbeiten des 
Congreſſes maßgebend ſein, wenn es ſich darum han⸗ 
deln wird, zu entſcheiden, welche Reformen in der zukünf⸗ 
tigen Türkei und unter welchen Garantien dieſe Reformen 
durchgeführt werden ſollen. Sind erſt die Grenzlinien 
für die neuen Staatenbildungen auf der Balkanhalb⸗ 
infel und für die Machtgebiete zwiſchen den europälſchen 
Cabinetten gezogen, dann wird auch der richtige Modus 
für die Regenerirung der Türkei mit oder trotz dem Willen 
der Pforte gefunden werden. 

Aber, wie geſagt, das Unberechenbare in den heuti⸗ 
gen Zuſtänden am Bosporus kann dem Congreſſe noch 
manche Ueberraſchung bereiten und ihm cine Arbeits⸗ 
dauer zumeſſen, auf welche die Diplomatie bis jetzt nicht 
gefaßt iſt. Wir hoffen jedoch, die Herren werden die 
Vorkehrungen für die Erhaltung des kranken Mannes 
diesmal in einer Weiſe treffen, daß das übrige Europe 
die weiteren Krankheitsſtadien desſelben in Ruhe und 
Frieden wird abwarten können. 


Zur Miſſion Schnwalow. 
(Orig.⸗Corr. d. „Preſſe“.) 
London, 3. Juni. 

Seit der Zuſammentritt des Cougreſſes als geſichert er- 
ſcheint, die formellen Einladungsſchreiben für denselben den 
Mächten zugegangen und von ihnen bejahend erwidert worden 
find, beginnt fic) auch der Schleier über die „Abmachun⸗ 
gen“ mit dem Grafen Schuwalo w etwas zu lüften. Und 
da erfährt man denn, daß ſich dieſe „Abmachungen“ auf ein 
höchſt beſcheidenes Maß veouciven, ja daß eigentlich gar nichts 
abgemacht worden iſt, als die Einberufung des Congreſſes 
ſelbſt. 

Es find zwiſchen Salisbury und Schuwalop keinerlei pri: 
liminare Vereinbarungen über die einzelnen, auf dem Congreſſe 
zur Verhandlung gelangenden Punkte getroffen worden. Die 
hierauf bezüglichen Angaben des „Globe“ find, wie auf 
das Beſtimmteſte verſichert werden kann, inſoweit unrichtig, als 
ſie beſtimmte Punkte, die bisher nur akademiſch erörtert worden 


find, als zwiſchen England und Rußland bereits erledigt hin⸗ 


Feuilleton. 
Das perſiſche Theater. 


In einigen Wochen wird Naſſr⸗Eddin, der Schah von 
Perſien, zum zweitenmale den öſterreichiſchen Boden betreten. 
Der Leſer weiß, daß der Schah die Eindrücke ſeiner erſten 
Reiſe im Jahre 1873 in einem Reiſetagebuche veröffent⸗ 
licht hat. Dieſes Tagebuch enthielt neben umſtändlichen 
Beſchreibungen der Hoffeſtlichkeiten, die ihm zu Ehren 
au europäiſchen Höfen gegeben wurden, unter den Bei- 
chen auffallender Vorliebe auch die Schilderungen bon 
einzelnen Theaterporſtellungen, von Einrichtungen der 
europäiſchen Theater, ihren Foyers, Bühnen⸗ und Zu⸗ 
ſchauerräumen u. A. Dieſes demonſtrativ im Ta⸗ 
gebuch hervortretende Jutereſſe hat ſeinen bedeutſa⸗ 
men Hintergrund und gibt jetzt Anlaß, auf die Zuſtände 
eines ſogenannten perſiſchen Theaters einen Blick zu 
werfen, von welchem man in Europa bis auf den heuti⸗ 
gen Tag nur ſehr vage und unklare Begriffe hatte. 
Denn Alles, was der deutſche Leſer bisher davon 
wußte, beſchränkte ſich auf die kärglichen Notizen in den 
Handbüchern der Weltliteratur, ſelbſt J. Scherr weiß 
in ſeinem bekannten Werke nicht mehr als einige 
Zeilen darüber zu äußern. „Das Drama,“ ſagt Scherr, 
„geht bei den Perſern leer aus. Nur wird alljährlich 
die traurige Geſchichte vom Tode Huſſein's, des Sohnes 
Ali's, mit großem Gepränge in der Art unſerer mittel⸗ 
alterlichen Myſterien⸗ und Mirakelſpiele dramatiſch auf: 
geführt. Nach Berichten von Reiſenden gibt es auch 
Farcen und Gauklerſpiele, die mau als rohe Aufänge 
der dramatiſchen Kunſt bezeichnen kann.“ — Dies iſt 
ſehr dürftig und ſehr falſch zugleich. Die höchſt wichtige 


Erkenntniß, daß theatraliſche Kunſt in ihren Anfängen 
und Fortentwicklungen eine internationale Gleichmäßigkeit 
aufweiſt und vollſtändig abſteht von den Unterſchieden 
der Hacen und Religionen, haben uns bereits die Cul- 
turen der civiliſirten Völker Europas gelehrt; aber den 
Franzoſen verdankt man es, daß auch das perſiſche 
Theater in die allgemeine Geſchichte des Dramas auf⸗ 
genommen werden muß und daß auch Perſien von jenem 
internationalen Naturgeſetz vom Werden und Wachſen 
der Dramatik ſich nicht ausſchließt. Haben wir doch 
längſt gelernt und erſtaunen noch heute darüber, bis zu 
welcher formellen Entwicklungsſtufe, mit Einſchluß der 
Vollentfaltung des National⸗Charakters es die Dramatik 
der Hindu — freilich vielleicht in Folge der Eroberungs⸗ 
züge Alexander's, die den Orient bis an den Indus 
ſprengten — gebracht hat und ſollten wir uns nicht längſt 
gewundert haben, daß die Iranier, die intellectuell be⸗ 
fähigteſten aller Orientalen, es zu keinem Theater und 
Drama gebracht haben? 

Es ſcheint, daß alle Reiſenden in Perſien aus dem 
Grunde kein Theater dort geſucht und keinem nachge⸗ 
fragt haben, weil die Perſer von einem Theatergebäude 
nichts wiſſen, während wir Europäer ein ſolches von 
dem Begriffe der dramatiſchen Kunſt nicht trennen können. 
Herumziehende Gauklerbanden ſind wol von den Reiſen⸗ 
den beobachtet worden, aber man hat ſich noch nicht die 
Mühe genommen, in das Weſen einer perſiſchen Poſſe 
einzudringen, am allerwenigſten hat man die Exiſtenz eines 
geordneten, nach feſten Regeln componirten Kunſtdramas 
vermuthet. 

Der Erſte, der uns in dieſer Beziehung den Orient 


erſtenmale ein perſiſches Schauspiel, betitelt „Die Hochzeit 
des Kaſem“, mittheilte. Der zweite Reiſende, der gelehrte 
Franzoſe Chodzko, hatte das Glück, den Text bon 
33 perſiſchen Kunſtdramen ſammeln zu können. Das 
Manufeript ift von der National⸗Bibliothek zu Paris cr: 
worben worden und fünf jener Myſterien, wie Chodzko 
dieje Dramen nennt, hat er ſoeben in Paris bei Leroux 
der Oeffentlichkeit übergeben und damit ein Blatt in der 
Weltliteratur ausgefüllt, von welchem wir bisher nichl 
anders glaubten, als daß es für immer beſtimmt ſei, un⸗ 
beſchrieben zu bleiben. 

Die iraniſche Dramatik kennt nur zwei Gattungen: 
die temacha, d. i. die gani auch genannt „Spiel der 
Loutys“, was ungefähr Jongleurs bedeutet, und die 
teazićh, d. i. Myſterium, kirchliches oder religiöbſfes Drama. 
Beide Gattungen find aber religiös, die erſteren negativ, 
polemiſch, ſatyriſch; die letzteren poſitiv, ihren Stoff aus 
dem Leben des Propheten und der Heiligen nehmend. 
Schon dieſer Grundzug beweiſt, daß wir es hier mit 
mehr als mit bloßen Anfängen einer dramatiſchen Kunſt 
zu thun haben, denn dieſer religiöſe Charakter gibt 
ihr eine ſcharf ausgeprägte National⸗Phyſiognomie, 
uny beide Gattungen find in ſich fertig 
bis auf die primitive Natur des Locals, 
wo ſie zur Darſtellung gelangen. Es iſt aber auch ſehr 
die Frage, ob je ein Theaterhaus nach europäiſchen 
Begriff im Klima Perſiens zur Anwendung gelangen 
kann, und man mag aus der folgenden Darſtellung 
errathen, inwieweit das Local des perſiſchen Dramas 
eine Vervollkommnung erreichen kann. 

Die Darſteller der Farce ſind herumziehende 


erſchloß, war der Graf Gobineau, der in feinem Werke Gaukler, welche zu ihren Vorſtellungen eine Zahl von 
„die Religionen und Philoſophien Centralaſtens“ zum] Tänzerinnen, Affen und Bären mit fic) führen. Sie 
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helfen. Das engliſche Gabinet yor Wußland_ gegenüber fein wie 
immer geartetes Engagement übernommen, fonbern fih vielmehr 
bóllig freie Hand für ben Congres vorbehalten 

Schuwalow wollte allerdings beſtimmtere Verabredungen 
drovociren. Er brachte aus Petersburg ein Schock „Conceſſionen“ 
an England mit und kramte biefelben in der erſten nad ſeiner 
Rückkehr veranſtalteten Conferen; mit Lord Salisbury aus. 
Dieſer ließ fih jedoch, wie man in dem „Foreign Office“ nahe⸗ 
ſtehenden Kreiſen verſichert, vorerit gar nicht auf die Discuſſion 
irgend eines dieſer Punkte ein, sern ſtellte an Graf Schuwa⸗ 
low die Frage, ob Rußlaud man geneigt fet, den ganzen 
Vertrag von San Girfano sans phrase dem 
Congreſſe vorzule em 

Auf die Erwiderung Schuwalow's, er habe hierüber keine 
Inſtructionen und müſſe, wenn England in der That, wie Salis⸗ 
bury erklärte, kategoriſch auf biejer Vorfrage beſtehe, wieder 
nach Petersburg zurückkehren, um weitere Er⸗ 
müchtigung zu holen, replicirte Salisbury, dies fei nicht 
nöthig; wenn Schuwalow die gewünſchte Erklärung nicht 
jetzt und ſofort zu geben in die Lage verſetzt worden, ſeien 
auch alle ferneren Augeinanderſetzungen unnütz. 

Schuwalow bat ſich eine pee Friſt aus und erſchien nach 
drei Tagen wieder bet ord Sa bury mit dem von dieſem ver- 
langten Zugeſtändniſſe. oe er mittlerweile telegraphiſch in Pe⸗ 
tersburg angefragt over ab A für den äußerſten Fall die 
Ermächtigung bereits früher erhalten hat, weiß man nicht. Nach 
dieſer zweiten Unterredung kamen nun die Beſprechungen über 
das Congreßprogramm in Fluß; bei denſelben hat fic) aber, wie 
bereits bemerkt, das engliſche Cabinet in gar keiner Richtung 
weiter feſt engagirt, als daß es an dem von Deutſchland ein⸗ 
zuberufenden Congreß theilnehmen werde. 


Verhandlungen des Reichgrathes. 
Wien, 5. Juni. 

Das Abgeordnetenhaus hat heute mit 146 gegen 
109 Stimmen die Erhöhung des Kaffeezolls auf 
24 Gulden, entſprechend dem Beſchluſſe des Herrenhauſes, 
angenommen und damit die letzte große Schwierigkeit 
des Ausgleichs beſeitigt. Die noch ſchwebenden Differenzen 
ſind nicht bedeutend genug, als daß daran der Ausgleich 
ſcheitern follte, und fo läßt fic) endlich mit voller Zu- 
berſicht die Erwartung ausſprechen, daß die Zeit der 
Proviſorien abgeſchloſſen fet, und daß der neue Ausgleich 
mit 1. Juli dieſes Jahres in Kraft treten werde. 
So hat denn die mühevolle Arbeit von zweieinhalb 
Jahren doch zur Verſtändigung der beiden Reichshälften 
geführt. Wie oft waren die Gegenſätze zu ſolcher Schärfe 
und Leidenſchaft gediehen, daß ihre Verſöhnung kaum 
möglich erſchien; wie oft waren ſelbſt die größten San- 
guiniker verſucht, an einem glücklichen Erfolge der 
Verhandlungen zu verzweifeln! Schließlich hat das 
Reichs⸗Intereſſe über die Particular⸗Beſtrebungen geſtegt, 
die Ueberzeugung von der Solidarität der beiderſeitigen 
politiſchen und wirthſchaftlichen Intereſſen hat das Werk 
der Einigung zu Stande gebracht, deſſen Scheitern uns 
neuen politiſchen Verwicklungen, unberechenbaren Er⸗ 
ſchütterungen des wirthſchaftlichen Verkehrs entgegengeführt 
hätte. Wie unſere Abgeordneten aufathmen werden, wenn 
ſie diesmal nach den aufreibenden Kämpfen der Seſſion 
die ſchwülen Räume des Hauſes vor dem Schotten⸗ 
thor verlaſſen werden, jo wird auch die Bevölkerung 
es als eine Befreiung begrüßen, daß die angſtvolle Zeit 
der Ausgleichswirren endlich abgeſchloſſen, und wieder 
Raum geſchaffen ift für eine uchtharere Thätigkeit der 
Geſetzgebung, für die freie Entfaltung unſeres wirth⸗ 
ſchaftlichen Lebens. 48 

Aus dem Rahmen der heutigen Debatte tritt bes 
deutſam die Rede des J anzminiſters hervor. 
Baron Pretis verſtand es auch heute, trotz der allge- 
meinen Ermüdung, zu iuterejjiren Er wies auf das 
jüngſte Expoſé des italic Finanzminiſters hin, das 
unſeren Neid zu erwecken geelgnet fet. Italien — führte 
Baron Pretis aus — war keiner beſſeren finanziellen 
Situation, als wir, aber es hat ſich eine hohe Ein⸗ 
kommenſteuer auferlegt, es hat einen Kaffeezoll von 
32 Gulden, eine Petroleumſteuer von 13 Gulden und 
verſchiedene ſonſtige Steuern und „Abgaben eingeführt 


und jetzt, nach wenigen Jahren bereits, iſt dieſe Opfer⸗ 
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willigkeit glänzend belohnt, die Ordnung im Staats⸗ 
haushalte iſt hergeſtellt und Italien iſt in der glücklichen 
Lage, 50 Millionen jährlich für Communicationszwecke 
auszugeben und zugleich eine Ermäßigung der Abgaben 
eintreten zu laſſen. Mit Recht konnte Baron Pretis 
darauf hinweiſen, daß auch er dasſelbe Finanzprogramm 
verfochten habe, leider nicht mit großem Erfolge, weil 
— der Miniſter war zu rückſichtsvoll, dies dem Hauſe 
gerade herauszuſagen — er nicht die rechte Unterſtützung 
fand. Auſchließend an das lehrreiche Beiſpiel unſeres 
Nachbarſtaates, betonte der Finanzminiſter nochmals die 
unbedingte Nothwendigkeit, die indirecten Abgaben zu 
erhöhen, wenn anders man das Gleichgewicht im Staats⸗ 
haushalte je erreichen wolle. Vor Allem müſſen 
jene Artikel höher belaſtet werden, welche, wie 
der Kaffee, in großen Kreiſen, von jedem Einzelnen, 
aber nur in kleinen Quantitäten conſumirt werden, weil 
hier für den Einzelnen eine kaum merkhare Mehrbela⸗ 
ſtung eintrete, für den Staat aber ein großes finanzielles 
Reſultat erzielt werde. Wie bei früherer Gelegenheit 
erklärte Baron Pretis auch heute, er habe den Muth, 
den Wählern ſelbſt gegenüber ſeinen Standpunkt zu ver⸗ 
treten, und er hätte es geradezu für eine Verletzung 
feiner Pflicht gehalten, men er den Antrag auf Gre 
höhung des Kaffeezolles nicht vorgelegt hätte. Und nun 
zeigte er nochmals ziffermäßig, wie verſchwindeud die 
Mehrbelaſtung der einzelnen Familie, wie verſchwindend 
andererſeits der angebliche heſondere Vortheil Ungarns 
in der ganzen Angelegenheit ſei. Der Finanzminiſter 
ſchloß mit der Erklärung, daß mit dem Kaffeezoll der 
Ausgleich ſtehe und falle. 

Die übrigen Redner brachten wenig Bemerkens⸗ 
werthes vor. Dr. Heilsberg brillirte mit einem 
Gleichniſſe zwiſchen dem Kaffeezoll und — Ada⸗Kaleh; 
Abgeordneter Fux erblickt in dem ganzen autonomen 
Zolltarife nur eine fiscaliſche Speculation; Dr. Krona⸗ 
wetter lud den Finauzminiſter ein, in den demokrati⸗ 
ſchen Vereinen den Ausgleich zu vertreten und begründete 
ſein Votum gegen den Kaffeezoll mit der Nothwendigkeit 
der Perſonal⸗Union; Hofrath Beer endlich, der, wie er 
verſichert, „Gott ſei Dank, auch noch ſo fiscaliſch iſt als 
der Finanzminiſter“, glaubt offenbar das Intereſſe 
des Fiscus damit zu wahren, daß er gegen die Erhö⸗ 
hung der Staatseinnahmen ſtimmt. Das machen die 
leidigen „Magyaren“. Der Berichterſtatter, Abgeordneter 
Gomperz, empfahl in warmen Worten die Annahme 
des Kaffeezolls, welche den Ausgleich vollende. Das 
Haus entſprach dieſer Aufforderung durch den eingans 
erwähnten Beſchluß. Die Majorikät war heute etwas 
geringer, als bei der Abſtimmung über die Steuer⸗Reſti⸗ 
tution; es ſtimmten zwar nicht wenige Abgeordnete, 
welche damals der Minorität angehörten, heute mit der 
Majorität, andererſeits aber waren viele Freunde des 
Ausgleichs bei der heutigen Abſtimmung nicht anweſend. 

Die vom Herrenhauſe beſchloſſenen Abänderungen 
an den Schutzzöllen für Baumwollwaaren, Schaf⸗ 
wollwaaren, Wachstuch und Wachstaffet wurden gleich⸗ 
falls angenommen. Die Abgeordneten Neuwirth und 
Haaſe erklärten aus Rückſicht für die höheren 
Intereſſen der für den Zolltarif 
durch die Modi⸗ 


Wien, Donnerstag den 6. Juni 1878. 


hauſe beſchloſſenen Abänderungen in zweiter 
dritter Leſung zur Annahme. Bei dem ri se. 
Śanbelsbiinduijfe wurde beſchloſſen, gegenüber 
den Abänderungen des Herrenhauſes an den Artikeln 8 
und 11 die Faſſung der Regierungsvorlage wiederherzu⸗ 
ſtellen, denmach die bekannten Zuſätze bezüglich der 
Orientbahnen, ſowie bezüglich des Viehſalzes gänzlich 
zu beſeitigen. Dieſe Vorlage muß ſomit nochmals an das 
Herrenhaus zurückgehen. 

Zu Beginn der Sitzung erbat ſich der Präſident 
unter allgemeinen lebhaftem Beifalle die Ermächtigung, 
die Glückwünſche des öſterreichiſchen Abgeordnetenhauſes 
zu der Rettung des deutſchen Kaiſers zur 
Kenntniß des deutſchen Hofes zu bringen. Es wurde be: 
merkt, daß, während das ganze Haus ſich zum Zeichen 
der Zuſtimmung erhob, Graf Hohenwart und Dr. 
Lienbacher ſitzen blieben. 


Abgeordnetenhaus. (394. Sitzung. — Fortſetzung 
aus dem Abenbblatte) Nächſter Gegenſtand der Tages⸗ 
ordnung ift der Bericht des Ausgleichsausſchuſſes über die vom 
Herrenhauſe beſchloſſenen Aenderungen, be⸗ 
treffend das Zoll⸗ und Handelsbündniß. 

Abg. Gomperz erſtattet den Bericht. Das Haus ſtimmt 
dieſen Aenderungen in zweiter und dritter Leſung zu. 

Es folgt hierauf der Bericht des Ausgleichsausſchuſſes über 
die vom Herrenhauſe beſchloſſenen Aenderungen 
an dem Zolltarife. 

Bei der Tarifabtheilung 2 „Kaffee“ beantragt der Mugs 
gleichsausſchuß, ſich den Anträgen des Herrenhau fe$ 
(24 fl. Zoll) anzuſchließen. Es liegt vor ein Mino rt: 
tätsvotum, vertreten von den Abg. Dr. Beer und Ge⸗ 
noſſen, lautend: „Tarifabtheilung 2 habe zu lauten: Kaffee roh 
20 fl., gebrannt 25 fl.“ 

„Abg. Dr. Heilsberg meint, die wirthſchaftlichen Verhält⸗ 
niſſe mahnen dringend ab, einer Exhöhung der Zölle auf dieſem 
Gebiete zuzuſtimmen, eine Steuer⸗Erhöhung gerade den weniger 
bemittelten Claſſen der Bevölkerung aufzulaſten. Wir müſſen 
uns gegenwärtig halten, daß wir ein unabweisbares Nahrungs⸗ 
mittel der armen und ärmſten Leute treffen, wir müſſen uns aber 
auch gegenwärtig halten, daß dieſe höhere Beſteuerung umſo be⸗ 
deuklicher ſei, als ſie durch die Art der Verrechnung und die 
Conſumtions⸗Verhältniſſe, ſowie auch durch die Mehrleiſtung, 
die dadurch Ungarn zu Theil wird, eine Conceſſion an Ungarn 
bildet. Noch ein weiterer Geſichtspunkt iſt, fährt Redner fort, zu 
bedenken. Erwägen Sie bei den ganzen Ausgleichsperhandlun⸗ 
gen die Stimmung der Bevölkerung, dieſe iſt es doch eigentlich, 
welche die Staaten ſtärker oder ſchwächer macht. Dieſe Stim⸗ 
mung iſt keine den bisherigen Abmachungen günſtige. Gerade 
mancherlei Verſuche, welche von gegneriſcher Seite gemacht wur- 
den, diefe Stimmung zutage treten zu laffen, haben unwiderleg⸗ 
lich dargethan, daß unſere Anſchauung von der Bevölkerung ge⸗ 
theilt wird. Durch Feſtſtellung dieſer Thatſache will ich Sie 
bitten, auf biefelbe Rückſicht zu nehmen. Mit Rückſicht auf Diele 
Stimmung möchte ich Sie bitten, in dieſer nahezu letzten Phaſe 
des Ausgleichs doch mindeſtens einen Troſt der Bevölkerung zu 
laffen, daß nicht Alles und Jedes dem andern Paciscenten preis⸗ 
gegeben und uns nicht erlaſſen wurde, irgend ein Opfer nicht 
bringen zu müſſen. Wir in dieſer Reichshälfte haben alle 
Schlachten verloren, alle Poſitionen, die wir gegenüber den Un⸗ 
garn feſthalten ſollten, find preisgegeben worden. Wenn es auch 
keinen großen und bedeutenden Werth mehr hat gegenüber allem 
Anderen, was wir in dem neueſten Ausgleiche aufgeben mußten, 
es liegt doch vielleicht eine kleine moraliſche Tröſtung für bie 
Bevölkerung darin, daß ihr letztes kleines Fort, ein Ada⸗Kaleh 
möchte ich jagen (Heiterkeit) dieſer Bevölkerung gerettet worden 
iſt, und um dieſe kleine Tröſtung der Bevölkerung zu laſſen und 
mit Rückſicht auf die früheren und heute bei den größeren Er- 
höhungen umſo ſtärker geltenden Gründen lehnen Sie den Un- 
rag des Ausſchuſſes ab. (Bravo! auf der äußerſten Linken.) 

t Abg. Fux: Der Ausgleich wäre ohne Erhöhung des Kaffee⸗ 
zolles und ohne die Reſtitutionen für uns ſchlecht genug geweſeu. 
Durch die neueſten Beſchlüſſe aber läßt fih die Mehrbelastung 
der diesſeitigen Reichshälfte mit ungefähr 4,200,000 fl. berechnen 
und was bekommen wir dafür? Wir bekommen nichts und müſſen 
ſogar unſere Bankeinheit preisgeben. Die Vortheile, die wir vom 
Ausgleiche haben follen, find nichts wie Illuſtonen oder Cih o- 
rien⸗ und Blümchenkaffe, es ſei denn, daß man noch den auto⸗ 
nomen Zolltarif als große Errungenſchaft betrachten wollte. 
Allein kein noch ſo frommes Gemüth wird gegenwärtig noch an 
die Ernſthaftigkeit des autonomen Zolltarifs glauben, vielmehr 
wird man glauben müſſen, daß dieſe ganze Action der Regierung 
mit dem autonomen Zolltarife im Grunde nur ein Vexirſpiel 


geweſen ift und daß die Schutzzölle in Folge der Inaugurirung 


der neuen Vertragspolitik wieder verduften werden. Was vom 
Zolltarif übrig bleiben wird, ſind nur die Finanzzölle. So war 
denn im Großen und Ganzen, genommen die Action mit dem 
autonomen Zolltarife in Verbindung mit den Finanzzöllen nur 
eine gefchidt angelegte ſiscaliſche Speculation, Redner polemiſirt 
hierauf gegen den Abg. Wolfrum und fährt dann wie folgt 
fort: Daß die Vorwegnahme der Zölle zur Bedeckung der 
gemeinſamen Angelegenheiten gegen das cisleithaniſche In⸗ 
tereſſe verſtoße, hat ſchon die öſterreichiſche Deputation im 
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agiren auf irgend einem ſchattig gelegenen Platze des Ortes 
und ſammeln Almoſen dafür ein. Derjenige, welcher 
eine Vorſtellung von den Mappi und Pappi der Römer 
oder von den ſophroniſchen Mimoi der Sikuler hat, 
wird ſich auch die perſiſchen Mimenſpiele leicht denken 
können. Die Spieler beſchmieren ihr Geſicht mit einer 
Miſchung von Mehl und Eidotter, die ſiciliſchen und 
römiſchen Mimen thaten es mit Weinhefe. Ich werde 
dieſe Farcen in einem Zuge erledigen und erſt dann zu 
der Natur des Kunſtdramas, der Myſterien, übergehen 
au gebe vorläufig den Inhalt zweier der populärſten 
Farcen. 

Die „Gärtner“ heißt ein ſolches Stück. Zwei 
Gärtner treten auf (man vergeſſe nicht, daß die Bühne 
illuſoriſch iſt und daß das Local aus dem Text errathen 
werden muß) im adamitiſchen Coſtume, nur ein Schaffell 
um die Lenden. Bagir, der ältere, tft reich, dumm, 
Iz, Leckermaul und Vater einer hübſchen Tochter. 
Dief, der jüngere, ift aum, fleißig und ſchlau. Beide 
pretien ihre Früchte und cu. Darüber gerathen fte 
in Prügelei und Bagh zieht den Kürzern. Er muß die 
Zeche bezahlen und gibt dem Nedjef Geld, daß er 
Wein und Leckerbiſſen beſorge, Wein? Als Maho⸗ 
medaner? Warum nicht? In einer andern Poſſe heißt 
es ja: „Es gibt eine gewiſſe Sorte von Dummköpfen, 
welche durchaus behaupten, der Prophet habe den Wein 
verboten.“ (Man merke ſich dieſen Zug von religiöſem 
Liberalismus; ich komme darauf zurück.) Zehnmal ruft 
Bagir den abgeheuden Nedjef wieder zurück, um noch 
einen Leckerbiſſen mehr zu beſtellen. Nedief geräth in 
Verzweiflung, das Publicum beginnt zu lachen. Endlich 
kehrt er mit den Waaren zurück und Bagir fällt darüber 
her, ſtopft einen Biſſen nach dem andern ein, trinkt einen 


erſcheinen üppige Tänzerinnen, die ein Ballet vorführen. 
Der Vorſteher berräth ihm leiſe, er habe ein Winkelchen 


im Hauſe und darin einige Flaſchen Schiraswein. Der 
Wein wird geholt, man bechert, ſchwärmt, wirft den 
Koran in die Ecke und die Beſtialität iſt entfeſſelt. „Der 
Vorhang fällt,“ wie wir ſagen würden. Das iſt die 
wanifche Ironie, die in dieſem muſelmänniſchen Tartüffe 
ihren geſättigſten Ausdruck gefunden hat. Und iſt der 
Inhalt dieſer Farce nicht bedeutſam? Denn mit dieſem 
einzigen Schlaglichte ift das Verhältniß des iraniſchen 
Volkes zum Islam gekennzeichnet. Iran hat ſich dem 
aufgedrungenen Dogma gegenüber ſeine innere Freiheit 
noch am meiſten bewahrt. Die heitere Lichtreligion, der 
die Väter gehuldigt, hat ihren Schein in den Seelen 
zurückgelaſſen und hängt in ihnen noch wie ein intenſiver 
Geruch im läugſt entleerten Gefäß. Das Islamdogma 
liegt auf jenem Volke wie ein trauriger ſchwarzer Schleier, 


— 


aber wie ein lächelndes Mädchenantlitz blickt immer aus 


dieſem Schleier die Zarathuſtral⸗Lehre, lächelnd, kichernd, 
ſpottend — ſonſt hätten fie keinen Saadi, keinen Firduſt 
und Hafis. Das ift eben, was ihre temacha, Farcen, 
fo weit über den bloßen Anfang hinweghebt, denn Kahl⸗ 
kopf ſpricht ſeinem Volke nur aus der Seele und handelt 
in feinem Namen. Die äſthetiſche Reife vieler Poſſen 
ſteht auf gleicher Höhe mit der commedia del’arte und 
mit ihren Dottore, Colombine, Scaramuzzo, ſelbſt mit 
einigen Molidre'ſchen Farcen dieſer Richtung. 

Noch ein Wort über die teazieh, Myſterien. Ein 
Inhalt braucht nicht erzählt zu werden. Im „Boten 
Gottes“ kommt ein Erzengel zu Mahomed und kündigt 
ihm fein Brophetenthun au. Dieſer ordnet mit den Seinen 
ſeine irdiſchen Dinge. Das Ganze beſteht in einem blumen⸗ 
geſpickten, phraſeureichen Dialoge, bei dem man keine 
CTharakteriſtik in unſerem Sinne ſuchen muß. Die Scene 
iſt ein Hof, ein Karawanſerat, ein freier Platz, mit 
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den, Donnerstag den o. Juni 1878 
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9 
eich ift alles dieſes tout egal — den Vertretern des Mocca- 
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jad einen talles Freiherr b. Pretis: Die Frage, die uns 
vorliegt, nämlich die Frage des Kaffeezolles, ift gewiß eine folde, 
welche durch rein ſachliche Momente erörtert und erläutert zu 
werden verdient; ich glaube auch, daß ſachliche Momente dafür 
und dawider hinlänglich vorhanden wären und es daher nicht 
nothwendig wäre, eine Frage, die ſo glatt vor uns liegt, zu ver⸗ 
theidigen durch einen Appell an die Leidenſchaften, durch einen 
Aufruf der Intereſſen⸗Gegenſätze in der Bevölkerung, dadurch, 
daß man in die Bevölkerung Stimmungen hineinträgt, deren 
gefährlichen Rückſchlag wir in neueſter Zeit leider in febr ſchlim⸗ 
mer Weiſe wahrzunehmen Gelegenheiten hatten. Die Erhöhung 
des Kaffeezolles hat mir ſchon bei der Debatte über den Bolle 
tarif Gelegenheit zur Erörterung im hohen Hauſe gegeben. Ich 
habe damals darauf hingewieſen, daß die Voeranlaſſung dieſer 
Zoll⸗Erhöhung eine rein fin anzielle ift; ich babe mich 
bekannt als den Urheber dieſer Erhöhung, als den Urheber, der 
bis zur Stunde vollbereit ift, gegenüber Ihren ſämmtlichen 
Herren Wählern dieſen Antrag zu verantworten, und ich bitte 
Sie, mich dieſen Wählern gegenüber namentlich 
als den Autragſteller zu bezeichnen und beizu⸗ 
fügen, daß ich meiner vollen Ueberzeugung nach 
meine Pflicht verletzt haben würde wenn ich Die 
jen Antrag nicht geftellt hatte; ich bitte, ihnen zu 
fagen, daß das Wohl unſeres Vaterlandes es erfordert, alle 
möglichen Anstrengungen zu machen, um den Staatshaushalt in 
Ordnung zu bringen; daß wir gezwungen ſind, alle mögliche 
Sparſamkeit walten zu lafen, daß aber, wenn wir auch diefe 
Sparſamkeit bis zur duferften Grenze treiben, wir ohne ent- 
ſchiedene Schädigung der materiellen und mo ra⸗ 
liſchen Intereſſen der Bevölkerung nicht dar⸗ 
auf verzichten können, auch eine Erhöhung der 
Staatsein nahmen eintreten zu laffen und fügen 
Sie weiter bei, daß Praxis und Wiſſenſchaft darüber einig ſind, 
daß, wenn eine ſolche Nothwendigkeit der Erhöhung der Staats⸗ 
einnahmen gegeben ift, dieſe auf keinem anderen Wege leichter 
und für die Bevölkerung in weniger empfindlicher Weiſe erzielt 
werden kann als durch Conſumtions⸗Abgaben. Und wenn man 
nun ſolche Conſumtions⸗Abgaben — ich bitte, zu verzeihen, daß 
ich das wiederhole, was ich ſchon einmal geſagt habe, weil ich 
glaube, daß man das, was man für richtig hält, nicht oft genug 
wiederholen kann — auf einen Artikel umlegt, welcher in großen 
Kreiſen, aber von jedem Einzelnen in kleinen Quantitäten con⸗ 
ſumirt wird, welcher daher, wenn er mit einer Abgabe belegt 
wird, nur eine minimale, für den Einzelnen kaum wahrnehmbare 
Preiserhöhung erfährt, ſo iſt das erfahrungsgemäß jene Art der 
Beſteuerung, welche die Bevölkerung am leichteſten 
trägt und welche zugleich für die Staatseinnab⸗ 
men das größte Reſultat erzielt. 

Wir haben ein ganz brillantes Ergebniß geſtern durch den 
Telegraphen erfahren. Ich geſtehe, daß ich mit einem gewiſſen 
Neide das Expoſe des italieniſchen Fingnzminiſters geſtern geleſen 
habe, (Rufe: Sehr richtig!) Was haben die Italiener gethan? 
Sie waren in ihrer finanziellen Lage nicht beſſer daran als wir, 
ſie haben aber im Intereſſe der Erhaltung ihres Credits ſich die 
perſchiedenſten Steuern aufgelegt, Einfuhr⸗ und Ausfuhrzölle, 
indirecte und directe Abgaben, eine Einkommenſteuer von 13.2 
Percent, auf das Mobilaxvermögen, ſie haben ſich eine Mahl⸗ 
ſteuer, eine Brodſteuer aufgelegt, einen Kaffeezoll von 32 fl., ſie 
haben ſich eine Petroleumſteuer von 13 fl. aufgelegt. Nun ke 
haben dieſe Laften feit ſechs oder acht Jahren getragen und 
geſtern war der italieniſche Finanzminiſter in der angenehmen 
Lage, der Bevölkerung zu verkünden, daß dieſe Opfer ihren Preis 
getragen haben, der italieniſche Credit ift erhalten, Italien ift in 
die Lage gekommen, jährlich durch eine Reihe von Jahren 
50 Millionen Francs auszugeben für Communications⸗Anſtalten 


Ste Preffe. 


und zugleich eine Ermäßigung der Abgaben eintreten zu Laffer, 
Und ich habe nicht gehört, daß die italieniſche Bevölkerung dar⸗ 
über zugrunde gegangen wäre; ich habe nicht gehört. daß ſie 
darüber geklagt und deßwegen geſchmachtet hätte. Ich bin 1 
zeugt, daß das wirthſchaftliche Herz eines jeden Ways je 
mit Freude und Geungthuung über das dem Vaterlande gebrachte 
Opfer erfüllt iſt. Und dieſes Ziel — ich werde es wol kaum 
mehr erreichen, kaum mehr erleben — bie fes Ziel anguflreben, 
war bie Hauptaufgabe, die ich mir geftellt habe, leider Gottes 
bisher mit geringem Erfolge. Aber von dieſem Geſichtspunkte aus 
hätte ich es geradezu für eine Sünde des Fin ane 
miniſters gehalten, wenn er bei der vor hande⸗ 
nen Nothwendigkeit nicht gerade einen ſolchen 


Artikel, wie es der Kaffee iſt, zur Beſtenerung 
herangezogen hätte, der nach den im Auslande fowol 
als bei uns gemachten Erfahrungen dem Staate einige 
Millionen Gulden zu tragen vermag, während andererſeits 
von einer Bedrückung oder Belaſtung der Bevölkerung 
keine Rede fein kann. Ich erinnere an bas Beiſpiel, 
welches ich in meiner früheren diesbezüglichen Rede 


angeführt habe. Wenn Sie den mittleren Conſum einer nicht 
armen Familie auf zwei Pfund pro Monat nehmen — bas ijt bet 
Colonialkaffee ein gewiß nicht niedrig gegriffener Durchſchnitt — 
fo macht bie geſammte Erhöhung 10 kr. in Papier bro Monat, 
und bei der jetzt in Verhandlung ſtehenden Differenz handelt es 
ſich nur mehr um 5 kr. pro Monat. Ich frage: Iſt es geftattet, 
der Bevölkerung zu ſagen, daß man ihr eine erdrückende und 
unerträgliche Laſt auferlegt, wenn man 5 kr. pro Monat von einer 
Familie verlangt und damit für den Staatshaushalt ein Erträgniß 
von ein paar Millionen Gulden erzielt? Ich wiederhole noch 
einmal, ich würde mich anklagen, wenn ich eine ſolche Propoſition 
nicht gemacht hätte und aus dieſem Grunde würde ich ſelbſt unab⸗ 
hängig von dem ungariſchen Ausgleiche die Steuer, wie fie durch 
den Kaffeezoll beantragt wird, als vollſtändig richtig und voll⸗ 
ſtändig gerecht erkennen. Und was in Bezug auf das Verhältniß 
zu Ungarn geſagt worden ift, erlaube ich mir ebenfalls noch ein⸗ 


mal in Erinnerung zu bringen, was ich ſchon früber auch bier 
zu erwähnen Gelegenheit hatte, Es ift das Mehr⸗Intereſſe, 
welches Ungarn an dem Erträgniſſe dieſer Steuer haben kann, 
ein ſolches, welches gewiß nicht verdient, in einer ſo draſtiſchen 
Weise gekennzeichnet zu werden, wie es hier der Fall geweten ift; 
es aft ein ſolches, welches fich ziffermäßig auf ſehr kleine Propor- 
tionen reducirt und dieſe Proportion wird eine noch geringere, 
wenn man mit Nückſicht auf die gegenſeitigen Conſumsverhältniſſe 
das Erträgniß entgegenhält, welches gewiſſe andere im Wege des 
Zolles eingehobenen Conſumtionsabgaben der Monarchie gebe 
und an welchen wir mit 70 Percent participiren. 

Ich wiederhole; Ich bin vollſtändig bereit, vor Jedermann 
und vor jedem Wähler den Antrag, welchen ich geſtellt habe und 
welchen ich heute als einen Theil der Ausgleichsverhandlungen 
vertrete, zu vertheidigen, und ſchließe damit, daß ich die hochver⸗ 
ehrten Herrren an jene Erklärungen erinnere, mit welchen wir die 
letzten Abmachungen Ihnen vorzulegen die Ehre hatten und bei⸗ 
füge, daß mit dieſer Poſition des Zolltarifs der 
Ausgleich ſteht und fällt. Deßhalb erlaube ich mir, 
Ihnen die Anträge der Ausſchußmajorität zur Annahme zu em- 
pfehlen. (Beifall) ry 

Abg. Dr. Keil erklärt, daß er trotz der Ausführungen des 
Finanzminiſters gegen die Erhöhung des Kaffeezolles ſtimmen 
werde. Wenn man von uns verlangt, daß wir Mehreinnahmen 
votiren ſollen, ſo möge man zuerſt zeigen, daß man wirklich 
ſparen wolle. Möge der Finanzminiſter mit den Erſparungen 
beginnen und wir werden nicht zögern, auch die Mehreinnahmen 
zu votiren, (Rufe: Sehr gut!) Daß Erſparungen wirklich gez 
wollt werden, davon uns zu überzeugen, haben wir noch keine 
Gelegenheit gehabt. 1 

Abg. Dr. Kronawetter erklärt gegenüber dem Finanz⸗ 
miniſter, daß nicht die Partei, der er angehöre, es fet, welche die 
Qeibenfchaften in der Bevölkerung aufreize, wenn fie die Bor- 
lagen der Regierung einer Kritik unterziehe. Die Vorlagen der 
Regierung ſeien immer nur vom objectiven und ſachlichen Ge⸗ 
ſichtspunkt beurtheilt worden. Zur Sache ſelbſt übergehend, be⸗ 
merkt Redner, daß er einer Erhöhung des Kaffeezolles unter 
keiner Bedingung zuſtimmen werde. Die Erklärung des Finanz⸗ 
miniſters, daß er die Verantwortung für die beantragte Erhöhung 
auch vor den Wählern zu tragen bereit ſei, begrüßt Redner mit 
befonderer Genugthuung, nur möchte er wünſchen, daß der Herr 
Finanzminiſter nicht vor Wähler aus den höchſten Claſſen der 
Bevölkerung trete, ſondern vor Wähler der niederen Claſſen. 
Man habe in Wien vor zwei Jahren den demokratiſchen Verein, 
der nicht aus Social⸗Demokraten beſteht (Heiterkeit), aufgelöſt, 
weil er einen Recurs wegen einer verbotenen Verſammlung ein⸗ 
reichte, in der der Ausgleich hätte zur Besprechung kommen 
follen, Vor dieſe Verſammlung möge der Finanzminiſter hin⸗ 


treten (lebhafte Heiterkeit) und da würde er erfahren, daß die 
Bevölkerung in Bezug auf den Kaffeezoll anderer Anſicht iſt 
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als er 


einer Leinwand überſpannt gegen die Sonne. An den 
umliegenden Fenſtern ſehen die Vornehmen zu, unten im 
Sande ſitzt das Volk umher und in einem abgegrenzten 
Raume auf Sand und Pflaſter, wenn ſie ihre Schemel 
nicht mitbringen, die Damen. Ein neues Drama zu in⸗ 
ſceuiren ift ein verdienſtliches Werk. „Jede Scene,“ ſagt 
der Perſer, „iſt ein Backſtein zum Ausbau des himm⸗ 
liſchen Palaſtes.“ Es trägt religiöſe Indulgenzen ein. 
Daher beſtreitet ein Unternehmer ſolcher Dramen alle 
Koſten, alle. Er engagirt den Dichter, bezahlt die Schau⸗ 
ſpieler, liefert die Coſtume, ja ſelbſt den Scherbeth und 
die Melonen, die das Publicum beim Zuſehen genießt, 
und der Aermere kriegt ſogar Almoſen dafür, daß er 
ſich zu den Zuſchauern geſellt. Dieſes fromme Motiv 
bleibt freilich nicht immer ſo reinlich und oft miſchen ſich 
Ehrgeiz und Eitelkeit hinein. Die Reichen ſuchen damit 
dem Volke zu gefallen, um ihren politiſchen Einfluß zu 
ſtärken, wie die reichen Römer dem Volke Spiele gaben, 
um das Conſulat zu erwiſchen. Oder ſie geben dieſe 
Dramen, um den Vorrath ihrer Teppiche, Kaſchmir⸗ 
Shawls, Edelſteine und Gefäße ſehen zu laſſen. Der 
Miniſter des Auswärtigen gab in Teheran 1833 zur 
Feier der Geneſung ſeines Sohnes ein ſolches dramatiſches 
Feſt, wobei 80 Shawls von unglaublichem Werthe und 
Edelſteine für 3 Millionen Francs paradirten. Der Unter- 
nehmer ſchickt Einladungen umher, ſogar an das diploma⸗ 
tiſche Corps, er miethet dazu ſämmtliche Fenſter um die 
Scene und läßt daſelbſt Kaffee, Pfeifen und Scherbeth für die 
Gäſte bereithalten. Das Volk, das ſich unten ſammelt, 
kommt von ſelbſt. Die Marquiſe wird anfgefpaunt, der 


am Boden kauernd. Der Mollah ſeufzt, ſchlägt die 
Augen gen Himmel, denkt nach und beginnt endlich 
ſchluchzend und weinend die Zuſchauer auf den unend⸗ 
lichen Jammer vorzubereiten, den das inſcenirte Stück 
bei ihnen erregen werde. Da dieſer Inhalt nur aus 
dem Leben des Propheten genommen iſt, ſo beziehen ſich 
auch die Vorbereitungen des Prologs nur auf dieſes 
Thema. Zum Beiſpiel: „O, meine Brüder, meine 
Schweſtern! Bereitet Euch vor, Thränen zu vergießen, 
wenn ich das Andenken erneure an die Leiden der 
heiligen Familie des Propheten. Eines Tages fand die 
heilige Fatime, dieſe Perle der Keuſchheit, als ſie 
ihrem Lieblinge Huſſein das Haar kämmte, daß ſie ihm 
ein ſolches aus Unachtſamkeit ausgeriſſen hatte und daß 
es zwiſchen den Zähnen des Kammes hing. Sie brach 
in Thränen aus, ſie zerriß ihr Gewand“ — — der 
Mollah thut dasſelbe, das Volk auch. Alles ſchluchzt 
und jammert ringsum, der Paroxismus ſteht in Blüthe, 
die Herzen ſind empfänglich, der Mollah zieht ſich zurück, 
und — das Drama beginnt. 

Aus dem eintönigen Gange dieſer Myſterien weiß 
ich mir nichts zu machen, aber der Leſer wird aus den 
oben ſkizzirten Farcen erſehen haben, daß ſie der Beach⸗ 


tung werth ſind. — Laube ſtellte vor einigen Jahren 
einen hiſtoriſchen Luſtſpielabend zuſammen. Wie wäre es, 
wenn man es einmal mit einem internationalen 


Comödienabend verſuchte? Ein chineſiſches Stück (die 
„treuloſe Witwe“ eignet ſich ganz gut), eine perſiſche 
Farce, ein griechiſches Satyrſpiel (wir haben ja den 
„Cyklopen“) und ein deutſches Faſtnachtsſpiel? Es gibt 


Platz wird gekehrt und beſprengt. Nun „geht der Bore ja Zeiten, wo auch Laube um Novitäten verlegen tft. — — 


hang auf“, d. h. ein Prologus in Geſtalt eines Mollah 
nimmt auf einer Eſtrade Platz, neben ihm Chorknaben, 
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noch vor wenigen Wochen das Hans eine Miniſterkriſe anläßlich 
des Kaffeezolles entſtehen habe laſſen, indem die Erklärung abge⸗ 
geben wurde, daß man über 20 fl. nicht mehr hinausgehen könne, 
Heute ſtellt dieſe Regierung die Forderung an das Haus, auf 
> 1 einzugehen. Redner empfiehlt die Annahme des Minoritäts⸗ 
ntrages. 
Berichterſtatter Gomperz weit derauf hin, daß ber vor- 
liegende Punkt den einzigen Soe bilde, der fich Se 
ber Perfectionirung des Ausgleiches entgegenſtelle. Die Folgen 
der Ablehnung der Anträge des Ausſchuſſes wären nachtheiliger 
als diejenigen, die durch Annahme derſelben das conſumirende 
Publicum treffen. Gegenüber dem einmal bewilligten Zollſatze 
von 20 fl. ſei die vorgeſchlagene Erhöhung nicht mehr ſo coloſſal. 
Auch ſei die Mehrbelaſtung gegenüber Ungarn nach den dem 
Berichterſtatter vorliegenden Daten nicht fo bedeutend und be: 
ziffert ſich auf höchſtens 120.000 fl. pro Jahr. Es fragt ſich, fol 
man au dieſer Klippe das ganze Ausgleichswerk ſcheitern laſſen? 
Ueberdies ſei zu erwägen, daß in Ungarn beide Häuſer für den 
Zoll von 24 fl. und in Cisleithanien das Herrenhaus für den⸗ 
ſelben Zoll geſtimmt haben. Wie man augeſichts ſolcher Um⸗ 
ſtände ein Mittel finden könne, um im Falle der Ablehnung den 
Ausgleich zu Staude zu bringen, wiſſe er nicht und in Folge 
deſſen müſſe er um die Annahme der Majoritäts⸗Auträge bitten. 
Der Antrag des Abg. Fux auf namentliche Abſtim⸗ 
mung wird angenommen und werden die Anträge der 
Majorität, wonach der Zoll für rohen Kaffee” 
24 fl, für gebrannten 30 fl. und für Kaffee⸗Surro⸗ 
gate 6 fl. beträgt, mit 146 gegen 109 Stimmen 
angenommen. 


. Mit „J a” (für den Antrag der Majorität des Ausſchuſſes) 
ftimmten die Abgeordneten: Mejani, Antonietti, Areſin, Attems, 
Banhans, Bartoszewski, Beef, Begna, Blumeneron, Bonda, 
Carneri, Chelmecki, Chlumecky, Chrzanowski, Claudi, Conſolati, 
aykowski, Czerkawski, Deſchmann, Doblhoff, Dormitzer, 
Dunajewslt, Dworski, Dzwonkowski, Edlmann, Eichhoff, d'Elvert, 
Fluck, Forſter, Friedrich, Fürth, Ganahl, Gentilini, Olafer, 
Gniewosz, Gomperz, Grocholski, Groß, Haaſe, Hackelberg, 
Halka, Haller, Handel, Hausner, Hippoliti, Hönigsmann, Hofer, 
Hopfen, Horodyski, Horit, Hotſchevar Isbary, Janowski, Jaſinsli, 
Jaworski, Jeniſon, Juzyezynski, Kabat, Kalnoky, Kaminski, 
Kielmannsegg, Kinsty, Klinkoſch, Kochauowski, Konopka, Korb 
sen., Kotz, Kowalski, Kozlowski, Kraſteki Johann, Krynicki 
Krzeczunowiez, Krzyzanowski, Kübeck Guido, Kuranda, Kutſchera 
Langer, Leinner, Lepfowsti, Liebieg, Liubiſſa, Lumbe, Mackowitz 
Mannsfeld, Mayer, Miroszowski, Miſes, Moritſch, Naumowiez 
Neumann, Neuwirth, Niſchelwitzer, Nitſche, Oppenheimer, Paw- 
lifow, Petrowicz, Petruszewiez, Pillerstorff, Pino, Pirquet, Bode, 
Poſſelt, Pretis, Nenney, Richter, Rieſe, Ritter, Ruczka, Ryd⸗ 
zowski, Rylski, Salm, Scharſchmid, Schier, Schwab, Seide: 
mann, Spens, Steffens, Stöhr, Stradi, Streer, Stremayr, Sneg 
Ed., Sueß Friedrich, Suppau, Suttner, Szwedzicki, Terlago, 
Teuſchl, Theumer, Thurn, Tomaszezuk, Tyszkiewiez, Bibulich, 
Wächter, Waldert, Wanka, Wedl, Wieber, Weiß Adolph. Wick⸗ 
hoff, Winkler, Wolfrum, Wolski, Woynarowiez, Zedtwitz, 
Ziemialkowski. 

Mit „Nein“ (gegen den Antrag der Majorität des Aus; 
ſchuſſes) ſtimmten die Abg.: Auſpitz, Bärnfeind, Barbo, Da: 
reuther, Beer, Bertolini, Blaas, Braver, Brandis, Budig, Coros 
nini, Demel, Dinſtl, Dittes, Dubsky. Dürrnberger, Fanderlik, 
Fiſcher, Foregger, Fuchs, Fürſt, Furtmüller, Fur, Ganzwohl, 
Sister, Greuter, Gudenus, Hallwich, Hammer, Haniſch, Harant,- 
Haſchek, Heilsberg, Heinrich, Held, Derbi, Herman, Hoffer, 
Hohenwart, Holzer, Kaifer, Marlon, Keil, Kellersperg, Klaic, 
Klepſch, Aën), Kopp, Kronawefter, Latzel, Lienbacher, Meißler, 
Menger, Monti, Nabergoj, Negrelli, Neumayer, Obentrant, 
Oberleithuer, Oelz, Ofner, Dzorkſewicz, Pacher, Panowsky, Pees, 
Petritich, Pieter, Pflügl, Plener, Portugal, Poſch, Prasat 
Promber, Proskowetz. Rodler, tojer, Sandner, Saxinger. 
Schaup, Schöffel, Schönerer, Schrank, Schrems, Schrom, 
Schürer, Seidl, Seutter, Siegl, Sternbach, Steudel, Sturm, 
Thomas, Umlauſt, Baluifi, Viceritini, Vitezie, Vosnjak, Walters 
kirchen, Weber, Wegſcheider, Weinhandel, Weiß v. Starkenfels, 
Wildauer, Wörtz, Wurm, Zailluer, Zaklinski, Seilberger, 


ock. 

Tarifabtheilung 36 „Baumwollwaaren“ wird nach ben 
veränderten Anträgen des Ansſchuſſes ohne Debatte ange- 
nommen. ; 

Zu Tarifabtheilung 38 „Wollwaaren“ ergreift bad 


Wort 4 

Abg. Neuwirth: Der Al ſchuß ſchlägt uns hier eine An- 
merkung vor, welche in keinem anderen Zolltarife der Welt vor⸗ 
kommt. Dieſe Anmerkung wird die Schafwoll⸗Induſtrie um einen 
Theil des ohnehin nicht bedeutenden Schutzzolles, welcher ihr 
durch den neuen Zolltarif geworden ift, bringen. Wenn der bis- 
berige Zoll 76 Percent betragen hat, fo wird der neue kaum 
10 Percent betragen, alſo nicht einmal ſo viel, als die modernen 
Zolltarife der anderen Staaten feſtgeſetzt haben. Dieſe Anmer⸗ 
kung ift nicht im materiellen Intereſſe Ungarns gelegen, es er- 
hält auch Deutſchland durch dieſelbe keinen Vortheil, ſondern es 
ift dieſelbe eine factiſche Conceſſion an den engliſchen Stand- 
puntt, Wenn nun fon eine ſolche Anmerkung beliebt wird, jo 
ſollte man wenigſtens glauben, daß für eine genaue Definition 
geſorgt wird, was die Schaſwollwgaren⸗Induſtrie wenigſtens 
einigermaßen entſchädigen könnte. Allein ein diesbezüglicher Au⸗ 
trag des Abg. Gomperz im Ausſchuſſe wurde mit großer Ma⸗ 
jorität abgelehnt, und ein ähnlicher Antrag hätte auch hier im 
hohen Hauſe keinen Erfolg. 

So viel habe ich über die Sache ſelbſt zu bemerken, 
und möchte mich, bevor ich ſchließe, an den Herrn 
Handelsminiſter mit zwei Bitten wenden. Die erſte ach 
dahin, daß bei den Zollämtern eine ehrliche Handhabung und 
Controle aller in Frage kommenden Angelegenheiten beliebt 
werde; die ungariſchen Zollämter namentlich gehen bei dieſen 
Zollpoſttionen ganz nach ihrem Belieben vor und die Regierung 
macht von dem ihr im Sinne des Zoll⸗ und Handelsbündniſſes 
eingeräumten Rechte der Entſendung von Juſpectoren keinen 
Gebrauch. Mein Wunſch geht dahin, daß die Regierung in dieſer 
Beziehung alles Mögliche vorkehre, was ihr im Sinne des 
Geſetzes zuſteht. Meine zweite Bitte an den Herrn Handels⸗ 
miniſter geht dahin, daß jene Opfer, welche der Schafwoll⸗ 
Induſtrie auferlegt werden, mit dieſer Anmerkung endlich ihr 
Ende finden. Man hat die Hoffnung geäußert, daß an Stelle 
des Zolltarifs in Zukunft wieder Verträge treten werden und 
ich möchte mir daher erlauben, an den Herrn Handels⸗ 
miniſter den Appell zu richten, daß er ſich darüber ausſprechen 
möge, ob jene Reservatio mentalis, welche ihm von einem Herrn 
Abgeordneten in Bezug auf den Zolltarif inſinuirt worden iſt, 
auf einer reellen Grundlage beruhe oder nicht. Ich hoffe und 
erwarte im Intereſſe der Kreiſe, welche zu vertreten ich hier 
berufen bin, daß die hohe Negierung keinen Anſtand nehmen 
wird, offen und unzweidentig zu erklären, daß in Bezug auf 
die Tariſpoſt „Wollwaaren“ das Maß der Coneeſſionen, welche 
Oeſterreich dem Auslande gemacht hat, erichöpft ift, und daß 
mindeſtens bei dieſer Bofition für die nächſte Zeit jene Stabilität 
eintreten wird, welche die öſterreichiſche Induſtrie überhaupt 
und die Wollwagren⸗Induſtrie insbeſondere nicht entbehren kaun. 

Abg. Dr. Haaſe: Ich fehe mich geuöthigt, durch eine Er⸗ 
klärung meine Abſtimmung zu rechtfertigen. Es wird vielleicht 
kein Mitglied des hohen Hauſes geben, welches durch die An⸗ 
merkung, welche durch den Antrag des Ausſchuſſes aufgenommen 
werden foll, fo peinlich berührt fein wird, wie ich, der ich Ver- 
treter eines Wahlbezirkes bin, in welchem ein Induſtrieort den 
Hauptwahlort bildet, welcher hauptſächlich mittelfeine Waaren 
erzeugt, Waaren, welche ſchon bisher durch die Ueberfluthung des 
Marktes durch engliſche Fahriegte außerordentlich zu leiden haben. 
Durch die Aufſtellung des Tarifes, wie er ſeinerz it augenommen 
wurde, glaubte die Bevölkerung der Stadt Bielitz einen Schutz 
gegen die Concurrenz erhoffen zu dürfen, welcher ſie nicht ge⸗ 
wachſen wäre, Nun haben fic) die Verhältuiſſe geändert, der 
Hoffnung ift die Enttäuſchung gefolgt. Wenn ich mich entichloj« 
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fen habe, im Einverſtänduiſſe mit der von mir vertretenen Bez 
völkerung für bie Poſition uud für die Anmerkung zu ſtimmen, 
fo bewegt mich biegu nicht nur der 1 
Intereſſen dort, wo bie Intereſſen des Großen und Ganzen in 
Frage kommen, weichen müſſen, dern auch das Bewußtſein, 
welches in der von mir bertycienen Bevölkerung lebt, daß die 
gegenwärtigen unfertigen Zustande und die mit deuſelben verbun⸗ 
dene Unſicherheit der Induſſſſe, dem Handel, dem öffentlichen 
Verkehre einen weit größeren Fachtgeil zufügen, als demſelben 
durch die hier in Rede stehende Anmerkung zugefügt werden 
könnte. Wenn ich mich aber entichließe, für die vorliegende Bos 
ſition zu ſtimmen, ſo thue ich es in beſtimmten Vorausſetzungen, 
und zwar 1. daß das, was Se. Excellenz der Herr Handelsmini⸗ 
ſter im Ausſchuſſe ausgeſprochen haben ſoll, ſich bewahrheite, 
nämlich, daß er entſchloſſen fei, beim Abſchluſſe etwaiger Handels⸗ 
verträge keine weiteren Coneeſſſonen mehr an die ausländiſche 
Production zu machen; 2 daß mit Rückſicht auf den Import der 
ausländischen Halbwollfabriente vie Einfuhr derſelben nur bei 
ſolchen Zollämtern geftatiet wedden dürfe, deren Tüchtigkeit und 
Erfahrung eine Gewähr valite bietet, daß die jetzt ins Geſetz aufs 
zunehmende Beſtimmung keinen Mißbrauch zu Gunſten des 
Schmuggels erfahre; 3. ber Vorausſetzung, daß es fih Se. 
Excellenz der Finanzminiſſer zn lufgabe machen werde, darauf 
zu ſehen, daß den Grenzzoll gen der nótbige Unterricht ers 
theilt und die nöthige Wagen antuth beigebracht werde. 

Handelsminiſter R. Ghiumecty: Wenn geſagt worden 
ift, wem zuliebe die vorl geune Anmerkung, welche allerdings 
eine febr weſentliche Conce ow an den freihändleriſchen Stand⸗ 
punkt enthält, gemacht worden iil, fo antworte ich, es geſchah 
dies zuliebe öſterreichiſchh ereſſen an der Induſtrie. Die 
Leinen⸗Induſtrie, wenigjłeuo cin groper Theil der Leinen⸗Indu⸗ 
ftriellen, legte einen febr große Werth auf die hier im bohen 
Haufe beſchloſſenen Erhöhn pes Zollſatzes; die Baumwoll⸗ 
wagren⸗Induſtrie legte bett. cuen febr hohen Werth varauf, 
daß jene Erhöhungen, welde e im hohen Haufe beſchloſſen 
wurden, zur Thatſache werben, Nach der Lage der Verhältniſſe, 
mit denen man eben rechen mus, war es geradezu unmöglich, 
vorauszuſetzen, daß im buggriſchen Abgeordnetenhauſe, welches 
bekauntermaßen einer weſenklich verſchiedenen handelspolitiſchen 
Anſchauung iſt, derartige Zollexhößungen über die Regierungs⸗ 
vorlage hinaus angenommen wrden. Dieſen Inbuftrien zuliebe 
habe ich mich alfo bereit erllar, eine allerdings weitgehende, aber, 
wie ich überzeugt bin, das Jnereſſe der Schafwollwaaren⸗Induſtrie 
bei ſorgfältiger Handhabung ver Veſtimmungen des Geſetzes nicht 
ſchädigende Conceſſion zu machen. Ich bin eben auch von ber 
Ueberzeugung durchdrungen, ball es 8 nothwendig iſt, bei 
der Ausführung dieſes Gesi? mit großer Sorgfalt vorzugehen, 
und es ift dafür ſchon theiln eie durch Beſtimmungen für das 
Waarenverzeichniß vorgeſorge, Aheilweife wird dafür durch bie 
Durchfübrungs⸗Verordnungen, durch eine ſcharfe Handhabung 
des Geſetzes, durch Jujpection Vorzuſorgen fein, f 

Es ift mir aber auch de aß gelegen, auf einen zweiten Punkt 
beſonders zu antworten, nämlich auß bie Frage wieſich Die Regierung 
bei dieſer Tariſpoſition im Falle einer fünftigen Bert rags- 
verhand lung verhalten werde. Ich nehme keinen 
Anſtand, zu erklären, daß mit dem, was hier 
heute votirt werden joli, die Summe der Con- 
ceſſionen, welche bei hleſer Poſition gemacht 
werden können, erſchö t UŁ Nicht ich allein, ich 
glaube, jede Regierung wird, wenn fie fich die bereits gemachten 
Gonce'fionen vor Augen hält, die gemachten Conceſſionen als 
die letzten betrachten; durch die dige Abſtimmung wird für die 
Regierung eine neue Compelle g. eben, an dieſer Conceſſion als 
an der letzten feſtzuhalten; daß Ben einer reservatio mentalis keine 
Rede fein könne, kann ich feierliehſt verſichern. (Bravo! Bravo!) 

Die Anträge des Ausſchun bei Tarifabtheilung 38 „Wole 
leuwaaren“ und Tarifabtheifung 45 Wachstuch und Wachskaffet 
werden hierauf angenommen und alle Veränderun⸗ 
gen des Zolltarifs im dritter Leſung zum 
Beſchluſſe erhoben i } 

Die Tagesordnung ift erſchör Schluß der Sitzung 3 Uhr. 
Nächſte Sitzung Freitag,. ordnung: Mündlicher 
Bericht des Juſtizansſchuſſes e Regierungsvorlage, betref⸗ 
fend die actoriſche Caution gehe des Budgetausſchuſſes über 
die Bedeckung des Sch ig Millionen⸗Credits, 
eventuell: Bericht des Ausgleichsausſchuſſes über das Einfüh⸗ 
rungsgeſetz zu ſämmtlichen en Ausgleich betreffenden Geſetzen; 
Bericht des Wehrausſchuſſes Uber dos Geſetz betreffend die Rege⸗ 
lung der Perſonal⸗ und Dien zzvechältniſſe der der bewaffneten 
Macht angehörigen Civilftacisepedteafteten. 

Inland. 

Wien, 5 Suni. (Die Reichsrathsſeſſion. 
Parlamentariſches.) Die Beendigung der Ar- 
beiten beider Hauler des Reichsrathes iſt für 
den 15. d. M. in Ausſicht gennmmen. In Folge deſſen wird 
das Abgeordnetenhaus zu Pfingsten nicht für längere Zeit 
pauſiren, ſondern gleich nach den J fingſtfeiertagen, am nächſten 
Mittwoch, feine Verhandlungen fortjegen, beziehungsweiſe zum 
Abſchluſſe bringen. Da aigunebyien ift, daß auch das Herren- 
haus im Laufe der kommenden Woche mit den von ihm noch zu 
erledigenden Materiale fertig werden wird, dürfte dem gänzlichen 
Schluſſe der Seſſion um die Mitte dieſes Monats kein Hinder⸗ 
nif im Wege ſtehen. Die Megreruig beabſichtigt diesmal nicht, 
wie bisher, die Seſſion blos zu vertagen, ſondern förmlich zu 
ſchließen, welcher Act in feierlicher Weiſe, d. i. mittels T H ro n- 
rede zu erfolgen hat. Die betreffende Mittheilung erfolgte 
in der heutigen Sitzung des Steuerreform⸗Ausſchuſſes. Der⸗ 
ſelbe war heute Abends verſa t, um über einen vom Finanz⸗ 
miniſter angeregten und vom Zen Deer formulirten Antrag 
zu beſchließen, demzufolge der Gicuerreform=Ausj hup 
in Permanenz erklärt u (off, Fiuanzminiſter Baron 
Pretis betonte, daß der egienung nur durch die Permanenz⸗ 
erklärung des Steuerreform "luslouljee die Möglichkeit geboten 
wäre, Sr. Majeſtät den Borjhlag zu unterbreiten, daß die 
Seſſion nach Erledigung der menentan dringendſteu Arbeiten 
geſchloſſen werde; andernfalls unte der Schluß der Seſſion 
aus dem Grunde nicht ausgeſprochen werden, weil ſonſt die bis⸗ 
becigen Arbeiten des Ausſchuſſes vergebliche fein würden. Bei 
der Abſtimmung wurde der Antrag Beer angenommen und dieſer 
Abgeordnete zum Referenten Deflcllt, 

Die Permanenz⸗Erklärung iin dem Sinne aufzufaſſen, daß der 
Steuerreform-Ausſchuß nicht enva nach geſchloſſener Geffion fort- 
zuarbeiten, ſondern bei Beginn der neuen Seſſion feine Thätigkeit 
ſofort wieder aufzunehmen habe. Obmann Baron Eich hoff 

a am | ij er, falls dem heutigen Beſchluſſe die 
Deutung gegeben werden wollte, Wag der Ausſchuß thatfächlich 
auch nach geſchloſſener Seſſion W Permanenz zu bleiben habe, 
nicht in der Lage wäre, die Stelle des Obmannes weiter zu bez 
kleiden. Der an das Plenum zu \ellenve Autrag wird demge⸗ 
mäß dieſelbe Styliſirung erhalten der vor wenigen Wochen 
beſchloſſene Antrag wegen Permanenz ⸗Erklärung des Strafgeſetz⸗ 
Ausſchuſſes. 

Die Ausgleichscommiſſſon des Herrenhauf es 
hat heute beſchloſſen, dem vom Abgeordnetenhauſe aufrecht er- 
haltenen Amendement zu Artikel Bankſtatuts nicht bei- 
zutreten, ſondern dieſen Urittel in der vom Herrenhauſe be- 
ſchloſſenen, mit den Vereinbarungen ber beiden Regierungen über⸗ 
einſtimmenden Faſſung beizubehalten. Artikel 40 normirt bekannt⸗ 
lich, daß die Directionen von Zeil zu Zeit zu beſtimmen haben, 
in welchem Verhältniſſe die zur ung ſtehenden Geſammt⸗ 
ſummen auf die einzelnen Banfytdge zu vertheilen find und bis 
zu welcher Maximalgrenze der Bankrebit von einzelnen Firmen 
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Heundſatz, daß die Barticular: | 


Die Preſſe 


und Perſonen benützt werden kaun. Der vom Abgeordnetenhauſe 
beſchloſſene Zuſatz lautet: „unbeſchadet des dem Generalrathe 
auf Grund des Artikels 25, Alinea 3, zuſtehenden Rechtes, hiefür 
beſondere Weiſungen zu ertheilen und deren Befolgung zu ſichern“. 
Zieler Zuſatz bildet, wenn man von ganz nebenſächlichen Styli- 
ſirungsfragen abſieht, die einzige, trotz mehrfacher Berathung 
noch nicht geſchlichtete Ausgleichsdifferenz. 


Wien, 5. Juni. (Die Delegationen.) Auf der 
Tagesordnung der morgigen Sitzung der öſterreichiſchen 
Delegation ſteht das Heereserforderniß. Vor der Plenar- 
figung verfammelt ſich der Budgetausſchuß, um allfällige Nuntien 
entgegenzunehmen und die, wie alljährlich, aus ſieben Mitgliedern 
beſtehende Nuntien⸗Commiſſion zu wählen. Zur Ausgleichung der 
zwiſchen den Beſchlüſſen der beiden Delegationen beſtehenden 
Differenzen werden die beiden Siebener⸗Comités bereits morgen 
Nachmittags zuſammentreten. Die größte Schwierigkeit 
dürften der von der ungariſchen Delegation votirte, von der 
öſterreichiſchen aber abgelehnte Neubau eines Citadellſchiffes und 
die von der öſterreichiſchen Delegation nicht votirte Standes⸗ 
Erhöhung der Marinetruppen bilden. Es iſt aber dennoch Aus⸗ 
ſicht vorhanden, daß alle Differenzen bis Samſtag ausgeglichen 
ſind und die Seſſion demnach noch mit Ende dieſer Woche ge⸗ 


ſchloſſen wird. 
Ausland. 


Wien, 5. Juni. (zur Orientfrage.) Graf An⸗ 
draſſy wird am nächſten Montag, längſtens am 
Dienſtag, mit ſeinem Stabe die Reiſe nach Berlin 
antreten. Ueber die Dauer des Cougreſſes iſt es 
heute abſolut nicht möglich, etwas Beſtimmtes u jagen; 
wenn die Verhandlungen ſo glatt verlaufen, wie erwartet 
wird, dann dürften wol drei Wochen hinreichen. Sollten 
die Verhandlungen ſich in die Länge ziehen, dann iſt es 
nicht unmöglich, daß der Congreß aus dem heißen Berlin 
nach dem freundlicheren Baden-Baden verlegt wer⸗ 
den wird. 

Wegen des Rückzuges der Ruſſen von San 
Stefano nach Tſchorlu und der engliſchen Flotte 
von Ismidt nach Gallipoli ſollen nach der Eröffnung des 
Congreſſes die Verhandlungen wieder aufgenommen wer⸗ 
den. Doch verſpricht man ſich nach der „Pol. Corr.“ 
wenig Ausſicht auf Erfolg. 

Nach Mittheilungen, welche der „Pol. Corr.“ aus 
Konſtautinopel unter dem Heutigen zugehen, ſind 
die dortigen allerneueſten Miniſter⸗Veränderun⸗ 
gen als ein den ruſſiſchen und engliſchen Einflüſſen 
gegenüber eingegangenes Compromiß anzuſehen, nachdem 
die Ernennung Mehmed Ruſchdi Paſchas zum Großvezier 
bon ruſſiſcher und jene Mahmud Damat Paſchas zum 
er a von engliſcher Seite angefochten wor⸗ 
den iſt. 

Geſtern aus Adrianopel in Konſtantinopel einge⸗ 
langte Meldungen berichten, daß am 30. Mai ſüdlich von 
Tatar⸗Baſardſchik die inſurgirten Pomaken 
in ſehr feſten Stellungen von zahlreichen ruſſiſchen Streit⸗ 
kräften angegriffen, geſchlagen und gefangen wurden. 

Wie aus Bukureſt gemeldet wird, hat das ruf- 
ſiſche Obercommando wegen angeblicher Gefährdung 
der ruſſiſchen Verbindungslinie durch die Auſſtellung der 
rumäniſchen Armee die Beſetzung von Plojeſchti mit 
1 Infanterie⸗, 1 Cavallerie⸗Regiment und 1 Batterie 
beſchloſſen. 

Ein Petersburger Brief der „Pol. Corr.“ erörtert 
den Standpunkt Rußlands in der Frage von 
Antivari. „Die Popularität Montenegros in ganz 
Rußland,“ heißt es in dem Schreiben, „bindet dem ruſſi⸗ 
ſchen Gouvernement in dieſer Frage in unglaublicher 
Weiſe die Hände und von dieſem Geſichtspunkte aus 
läßt es ſich nicht nachdrucksvoll genug betonen, welcher 
immenſe Dienſt der Sache des Friedens geleiſtet würde, 
wenn man in Wien, ſpeciell in dieſer Frage, auf das 
dabei fo engagtrte Preſtige Rußlands Rückſicht zu nehmen 
geneigt wäre. Letzteres hält man hier für umſo zuläſſiger, 
als nach der Weberzengung unſerer Regierungskreiſe 
Oeſterreich-Ulngarn nicht einen Augenblick in Verlegenheit 
kommen könnte, um die vermeintliche Schädlichkeit des 
montenegriniſchen Beſitzes von Antivari für feine Inter⸗ 
eſſen nicht nur durch hundert in ſeinen Händen befind⸗ 
liche Mittel zu paralyſiren, ſondern geradezu in ihr 
Gegentheil, d. i. die künftige vollſtändige Abhängigkeit 
Montenegros von ſeinem großen, mächtigen Nachbar, zu 
verwandeln.“ 

Der Petersburger Correſpondent der „Poſt“ meint, 
wenn der Congreß auf längere Zeit die Ruhe Europas 
ſichern wolle, fo habe auch er died ynaſtiſche Frage 
in der Türkei zu ordnen. Das Succeſſtonsgeſetz müſſe 
abgeändert werden; nur die regelmäßige Thronfolge des 
älteſten Sohnes könne dabei wirken, fähige Herrſcher auf 
den Thron Osmann's zu heben. Eine gerechte, europäiſche 
Vormundſchaft ſei das einzige Mittel, das osmaniſche 
Reich zu erhalten und der Civiliſation zuzuführen. 

Das heute eingetroffene „Journ. de St. Petersb.“ 
ſpricht in Uebereinſtimmung mit unſeren Londoner Mad: 
richten ſeine Zweifel über die Authenticität der vom 
„Globe“ gemeldeten engliſch-ruſſiſchen Abmachungen aus. 
„Wir laſſen uns darum“ — ſagt das Organ des ruſſi⸗ 
ſchen Reichskanzleramtes weiter — „in keine Unterſuchun⸗ 
gen derſelben ein und bemerken, daß die Durchführung 
des vom „Globe“ aufgeſtellten Programms lediglich von 
den Garantien abhängen wird, welche der Congre 
ſchaffen wird. Wie wenig werth die türkiſchen Reform⸗ 
berſprechungen ſind, hat die an ſich gute Organiſation 
der Vilajets gezeigt, welche in der practiſchen Ausführung 
bie Ruhe und das Wohlbefinden der Völker im Orient 
niemals ſichergeſtellt hat.“ 


Wien, 5. Juni. (Zum Attentat auf den 
deutſchen Kaifer) Die Frage der Stell ver⸗ 
tretung des Kaiſers Wilhelm durch den Kron⸗ 
prinzen tritt immer mehr in den Vordergrund. Der 
bezügliche Erlaß wird in Berlin erwartet, nachdem das 
Staatsminiſterium ſich offenbar bereits ſchlüſſig gemacht 
hat. Fürſt Bismarck conferirte geſtern Abends längere 
Zeit mit dem Kronprinzen, zu welchem heute auch 


Wien, Donnerstag den 6, Juni 1878, 


der Chef des 
wurde. 

Wegen Majeſtäts⸗ Beleidigungen f 
noch fortgeſetzt Verhaftungen ſtatt und die Suftiz ae 
in dieſen Fällen prompt ihres Amtes. Der Buchdrucker 
Prim aſch in Poſen, ſtellvertretender Vorſitzender des 
ſocial⸗demokratiſchen Leſevereins „Concordia“, der 
Sonntags aus Anlaß von beleidigenden Aeußerungen 
über den Kaiſer arretirt wurde, iſt bereits vom dortigen 
Kreisgerichte abgewandelt und zu vier Jahren Gefäng⸗ 
niß verurtheilt worden. Die Nachforſchungen nach den 
Beziehungen Nobiling's dauern fort; wie die „Prov. 
Corr.“ meldet, liefern dieſelben „zahlreiche Anhalts⸗ 
punkte, welche auf verbrecheriſche Verbindungen deuten“ 

Das halbamtliche Organ deutet ziemlich deutlich an, 
daß der Reichstag wieder einberufen wird. Es 
erklärt, die Staatsregierung werde ſich an die berufenen 
Vertreter der Nation wenden und von denſelben „den 
Schutz für die bedrohte Geſellſchaft verlangen, welchen 
die beſtehenden Geſetze nicht genügend gewähren“. 


Civileabinets, v. Wilmowskf, berufen 


Wien, 5. Juni. (Wie der Vertrag von San 
tefano zu Stande gekommen iſt.) Die „Pol. Corr.“ 
veröffentlicht dem Wortlaut des Memorandums, in welchem 
die Pforte den Congreß die Geſchichte der Präliminar⸗Ver⸗ 
handlungen in Adrianopel und Sau Stefano und der Preſſionen 
unterbreitet, welche ſeitens des Großfürſten Nikolaus und des 
Generals Ignatiew auf die türkiſchen Unterhändler aus⸗ 
geübt wurden. Das Memorandum conſtatirt, daß die Unter⸗ 
handlungen 17 Tage dauerten, während welcher Zeit eine Dis⸗ 
cuſſion unmöglich war, da die Vorſchläge nicht ſofort in ihrer 
Geſammtheit unterbreitet, ſondern ſeparat vorgelegt wurden mit 
einem auf Beſchleunigung der Angelegenheit berechneten perma⸗ 
nenten Drucke. Die gefaßten Beſchlüſſe wurden blindlings und 
übereilt adoptirt und bei jedem Artikel begegneten die türkiſchen 
Vertreter Zeichen der Ungeduld, ironiſchen Bemerkungen und 
Drohungen ſeitens der ruſſiſchen Bevollmächtigten. Bei dem 
leiſeſten Einwande, der türkiſcherſeits erhoben wurde, drohte der 
Großfürſt Nikolaus, den Waffenſtillſtand zu beendigen und 
erklärte, daß, wenn die Angelegenheit nicht vor dem Jahrestage 
der Thronbeſteigung des Czars geordnet werde, die Unterhand⸗ 
lungen abgebrochen werden würden. Als die türkiſchen Bevoll⸗ 
mächtigten gegen die Ausdehnung der ſerbiſchen Grenzen Einwand 
erhoben, ertheilte der Großfürſt — ſo erzählt das Memorandum — 
Befehle für ein Vorrücken der ruſſiſchen Armee auf Konſtantinopel, 
nahm aber den Befehl am folgenden Tage zurück. Dieſelbe 
Drohung wurde bei jeder ſpäteren Gelegenheit, wenn ſeitens der 
Türken irgendwelche Schwierigkeiten bereitet wurden, erneuert. 
Am Jahrestage der Thronbeſteigung des Czars verlangte der 
Großfürſt Nikolaus die Annahme mehrerer verbliebener wichtiger 
Artikel des Vertrages binnen einer Stunde. Das Aetenſtück 
ſchließt folgendermaßen: 

„In dieſer Weiſe geſchah es, daß die Grenzen Serbiens 
feſtgeſtellt wurden, ohne radicalen Einwendungen Rechnung zu 
tragen, die, wenn mit Muße geprüft und erörtert, ſicherlich 
zu erheblichen Aenderungen an dem von Rußland vorgelegten 
und auferlegten Vertrage geführt hätten. So geſchah es auch 
noch, daß das Gebiet des bulgariſchen Fürſtenthums 
auf Grund von Daten proviſoriſch beſtimmt wurde, welche von 
den ruſſiſchen Bevollmächtigten als abſolut wahr vorgelegt wur⸗ 
den und welche in Ermanglung der nothwendigen Zeit, um ſich 
unwiderlegliche ſtatiſtiſche Elemente zu verſchaffen, nicht veriftcirt 
werden konnten — Daten, deren Unrichtigkeit heute nicht 
nur durch das Ergebniß örtlicher Nachforſchungen, ſondern auch 
durch ethnologiſche Documente bewieſen werden 
konnte, welche aus ausſchließlichruſſiſchen Quellen ge 
ſchöpft ſind. x > ` 

So geſchah es endlich, daß Montenegro eine Gebiets⸗ 
vergrößerung gewährt und von den ottomaniſchen Bevollmächtig⸗ 
ten auf Grund von Behauptungen zugeſtanden wurde, welche 
dieſe und jene Stadt als noch vor dem Waffenſtillſtande von den 
Montenegrinern beſetzt barftellten, während es heute 
anerkannt iſt, daß dieſe Orte nicht in ihrem Beſitze waren und 
es nicht ſind. Dieſe Irrthümer ſind nicht die einzigen be⸗ 
dauerlichen Reſultate der Ueberſtürzung, welche bei der Prüfung 
und Löſung aller durch die Forderungen Rußlands aufgeworfe⸗ 
nen Fragen eintraten. Dieſelbe Urſache, das heißt der Mangel 
jeder freien und eindringlichen Discuſſion, hat nicht minder ver⸗ 
hängnißvolle Wirkungen hervorgebracht, was namentlich die Re⸗ 
gelung der Kriegsentſchädigung, die Gebietsabtre⸗ 
tungen und die Feſtſetzung der in Silber zahlbaren Summen 
betriſſt. Dieſe Punkte, von einem ſo erheblichen Intereſſe, ſind 
im letzten Augenblicke und in einigen Stunden erledigt 
worden, während fie reifliche Ueberlegung und eine coutradicto⸗ 
riſche Prüfung erheiſcht hätten, welche ohne allen Zweifel die 
ruſſiſchen. Bevollmächtigten dahingebracht hätte, aus Vernunft 
ebenſo wie aus Billigkeit von einem großen Theile ihrer For⸗ 
derungen abzuſtehen. Die Hohe Pforte hat ſich ſo gezwun⸗ 
gen gelehen, eine Gebietsabtretung zuzugeſtehen, deren Bedeutung 
und Charakter a priori zu würdigen ihr unmöglich war, ſowol 
vom kopographiſchen wie auch vom politiſchen Geſichtspunkte aus 
und endlich auch vom Geſichtspunkte des Schutzes ihrer Grenzen. 

Die Pforte hat außerdem in der letzten Stunde eine 
mangelhaft begrenzte, aber in jedem Falle erdrückende pecuntáre 
Belaſtung angenommen, welche ihre Bevollmächtigten nicht die 
Muße gehabt haben, zu erwägen und zu erörtern, 

Dieſes flüchtige Apereu der in Adrianopel und San Ste⸗ 
fano verfolgten Verhandlungen und von den ruſſiſchen Bevoll⸗ 
mächtigten angebabnten Proceduren, um ein ihren Wünſchen entz 
ſprechendes Neſultat zu erlangen, genügt, zu begründen, daß die 
Friedens⸗Präliminarien von San Stefano unter anormalen und 
ungewöhnlichen Verhältniſſen und unter einer Preſſion abge⸗ 
ſchloſſen worden ſind, welche ohne Zweifel von Sr. Majeſtät 
dem Kaiſer ſelbſt desavonirt worden wäre, wenn er den Gez 
brauch gekannt hätte, welchen man von ſeinem erlauchten Namen 
gemacht hat und von Sr. kaiſerlichen Hoheit dem Großfürſten 
Nikolaus, wenn er über den Charakter und die Tragweite 
feiner Intervention hätte aufgeklärt werden können. 

(Gezeichnet): Savfet.“ 


Telegramme des Correſpoudenz-⸗Bur ran. 


Zara, 5. Juni. Der Statthalter Baron Rod ich 
ift mit dem Kriegsdampfer „Andreas Hofer“ von feiner 
Inſpicirungsreiſe heute in Zara eingetroffen. 

Peſt, 5. Juni. Wie der „Peſter Lloyd“ mittheilt, 


hat die Regierung die Verordnung bezüglich 


der Einſchränkung des Verſammlungs⸗ 
rechtes zurückgenommen. ‘ 
Berlin, 5. Juni. Fürſt Bismarck verweilte ges 
ſtern Abends längere Zeit beim Kronprinzen, zu 
welchem ſich heute Vormittags auch der Chef des Gehei⸗ 
men Civilcabinets, v. Wilmow Sti, begab. Der ruſſiſche 
Botſchafter v. Oubril ift geſtern Abends mit dem Graz 
fen Schuwalow nach Petersburg abgereiſt und 
kehrt mit demſelben am 11. d. wieder Dreher zurück. 
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Wien, 5. Juni. 
Den Ruhm der größten Schlauheit hat ſich die ruſſiſche 
Politik ſchon ſeit geraumer Zeit erworben. Niemand weiß 
ſo gut die Schwächen Anderer zu benützen, Niemand ſo 
pfiffig jeden Zufall zu eigenen Gunſten auszubeuten, wie die 
taatsmänner in Petersburg. Sie ſind Meiſter in dieſer 
Kunſt, und ſie zeigen eben jetzt wieder, wie weit ſie es in 
derſelben gebracht haben, indem ſie das Verbrechen, womit 
die ſchönſte Straße Berlins am vorigen Sonntag bef 
ard, durch ihre journaliſtiſchen Sprachrohre für ruſſiſche 
Zwecke zu verwerthen ſuchen. y 
Als wir die Kunde von dem letzten Attentate auf den 
deutſchen Kaiſer erhielten, da war es wahrlich unſer letzter 
Gedanke, daß man ruſſiſcherſeits den Mordverſuch Unter den 
Linden in Zuſammenhang mit dem Congreſſe bringen würde. 
Heute wurden wir jedoch eines Andern belehrt. Das Journal 
de Saint⸗Petersbourg betont in einem Artikel über das Ber⸗ 
liner Attentat, daß die Irrlehren, aus denen es hervor⸗ 
gegangen, internationalen Charakters ſeien und die Ruhe 
aller Regierungen und Völker ſtörten, deßhalb ſei die Frage 
aufzuwerfen, „ob nicht eine demnächſt zuſammentretende Ver⸗ 
einigung der Regierungen auf Mittel bedacht ſein ſollte, 
welche Europa vor dieſer anſteckenden Krankheit ſchützten“. 
Aft das nicht koſtbar? Dieſes Rußland, das eben alles 
internationale Recht mit Füßen getreten und nun, durch die 
Macht der Verhältniſſe gezwungen, gleichſam einen Bußgang 
nach Berlin antritt — freilich als ein Waller, deſſen Reue 
und Zerknirſchung ſehr zweifelhaft find — dieſes Rußland 
möchte den Congreß ſeines eigentlichen Charakters entkleiden, 
noch ehe er begonnen, möchte die ganze Congreß⸗Idee fälſchen 
und aus der Berliner Diplomaten⸗Verſammlung eine Art 
Karlsbader Conferenz machen. Das wäre allerdings unendlich 
angenehm und bequem für die ruſſiſche Politik, wenn der 
Congreß, ſtatt ſich mit dem Frieden von San Stefano und 
mit der Regelung der orientaliſchen Verhältniſſe zu beſchäf⸗ 
tigen, Maßregeln zur Ausrottung der Social⸗Demokratie 
berathen wollte. Bei einer ſolchen Vertauſchung des Congreß⸗ 
programms könnte Rußland die erſte Geige ſpielen, und ſeine 
Staatsmänner würden ſicherlich unerſchöpflich ſein in prakti⸗ 
schen Rathſchlägen betreffs der Knebelung der bürgerlichen 
Freiheit im übrigen Europa — uneingedenk der Zuſtände 
im eigenen Lande, mit kecker Stirn die Thatſache leugnend, 
daß der ruſſiſche Nihilismus, der trotz aller Autokratie und 
Polizeiwillkür ſein ſtruppiges Karyatidenhaupt drohend empor⸗ 
reckt, weit ſchlimmer, weit gefährlicher ift, als die geſammte 
weſteuropäiſche Social⸗Demokratie. Welch eine Freude für die 
kuſſiſche Politik, wenn fie, die erzrevolutionäre, gewiſſenloſe 
Umſtürzerin, die Petroleuſe im Saloncoſtüm, wieder einmal 
als Hort der Legitimität, als die Fee aus dem Morgenlande 
auftreten könnte, in deren Huth das monarchiſche Prineip ſteht! 
Das wäre wol der gelungenſte Schachzug, den Rußland 
jemals ausgeführt, und wahrlich, bei der Stimmung, die ſich 
vieler hoher Kreiſe in Deutſchland, vielleicht auch anderwärts 
bemächtigt hat, möchte ein derartiger ruſſiſcher Verſuch nicht 
ſo völlig ausſichtslos ſein, als man glaubt. 
Es liegt in der menſchlichen Natur, und wir ſind die 
Letzten, es den Betheiligten zu verargen, daß jedes Attentat 


Feuilleton. 
Neuere Fortschritte in den Naturwiſſenſchaften. 
XV. 
von Karl Vogt. 
Es war am 18. September 1869. Die deutſchen Natur⸗ 
forſcher und Aerzte hatten für dieſes Jahr zum Verſamm⸗ 
lungsorte ihrer Wandergeſellſchaft Innsbruck beſtimmt, und 
aus allen Gauen waren zahlreiche Theilnehmer herzugeſtrömt. 
Die leitenden Geſchäftsführer hatten es ſich angelegen ſein 
laſſen, bedeutende Gelehrte zu Vorträgen in den allgemeinen 
Sitzungen zu gewinnen, welche in dem feſtlich geſchmückten 
und durch die Theilnahme der Bevölkerung bis unter das 
Dach gefüllten Theater gehalten wurden. Nach den officiellen 
Begrüßungsreden, deren ja keine ſolche Verſammlung ente 
rathen kann, eröffnete Helmholtz, der berühmte Phyſiker 
und Phyſiolog, den Reigen der wiſſenſchaftlichen Vorträge 
mit einer Rede „über die Entwicklungsgeſchichte der neueren 
Naturwiſſenſchaft“, die wie alle populären Vorträge des Mannes 
reiche Gedanken in ſtrenger Folgerung aneinanderkettete und 
aus den kurz reſumirten Thatſachen die ſich ergebenden 
Schlüſſe in knapper, aber beſtimmter Faſſung klarlegte. Wie 
es in der damaligen Zeit, vor neun Jahren, und von dem 
Redner ſelbſt nicht anders erwartet werden konnte, betonte 
derſelbe beſonders diejenigen Fortſchritte der allgemeinen 
Phyfik, welche auch auf die Lehre vom Leben, die Phyſio⸗ 
logie, ſpeciellen Einfluß gewonnen hatten. Helmholtz ſprach 
q dem Geſetze der Erhaltung der Kraft und erregte leb⸗ 


D Aeußerungen des Beifalls durch die Ankündigung, daß 
erjenige, „welcher dieſes Geſetz zuerſt in vollſtändiger Ver⸗ 
allgemeinerung dargelegt habe“, Dr. Julius Robert Mayer 
‘oon Heilbronn, nach ihm das Wort ergreifen werde. 
s HR. v. Mayer (denn mit dem württemberg'ſchen 
Kronen⸗Orden wurde ihm, lange Zeit nach der Veröffent⸗ 
lichung ſeiner Entdeckung, auch der perſönliche Adel an den 
als geworfen) ift in dieſem Jahre geſtorben. Sein großes 
erdienſt, die unauslöſchliche Verknüpfung feines Namens 
mit einem der wichtigſten wiſſenſchaftlichen Geſetze wird das 


Morgenblatt. 
Wien, Donnerſtag, den 6. Juni 


auf ein gekröntes Haupt im Herzen der Regierenden den 
Wunſch nach ſtärkerem Polizei⸗Apparat, nach ſtrafferem An⸗ 
ziehen der Zügel erweckt. Wer von einer ſchweren Gefahr 
bedroht worden, ſucht ſich gegen ihre Wiederkehr zu ſchützen, 
und greift im erſten Augenblicke, da die Wirkung des aus⸗ 
geſtandenen Schreckens die Stimme der Vernunft übertäubt, 
manchmal nach den ungeeignetſten Mitteln. So oft das 
Leben eines Monarchen meuchleriſch bedroht ward, hat die 
Freiheit, das Wohl der Bevölkerung darunter gelitten. Auch 
in Berlin werden gegenwärtig Aeußerungen laut, die auf der 
verkehrten Anſchauung beruhen, daß man durch ſtrenge Ge⸗ 
ſetze Attentate verhindern könne. Das iſt gerade ſo, als ob 
man durch einen Paragraph des Strafgeſetzbuches den 
Leuten verbieten wollte, verrückt zu werden. Die heutige Ge⸗ 
ſetzgebung hat längſt den bibliſchen Standpunkt aufgegeben; 
ſie geht nicht mehr von dem Grundſatze aus: „Aug' um 
Auge, Zahn um Zahn“, ſondern ſie lernt von der Rechts⸗ 
philoſophie, ſie verwirft die Idee der Repreſſalien. Und was 
ijt es anders als eine Repreſſalie im ſchlimmſten Sinne des 
Wortes, wenn man die Geſammtheit für das Verbrechen 
eines Einzelnen ſtraft? 

Juriſtiſch unhaltbar iſt der Gedauke, durch Verſchärfung 
der Regierungsgewalt Mordanfällen auf gekrönte Häupter 
vorbeugen zu wollen; auch politiſch falſch. Er beruht auf der 
Vorausſetzung, daß Leute, die eine Büchſe oder ein Meſſer 
gegen Fürſten richten, ſtets der freiſinnigen Partei angehören 
müſſen. Die Berliner Officiöſen beſchränken ſich zwar darauf, 
die Social⸗Demokraten als Königsmörder zu behandeln — 
wir fürchten ſehr, daß ſie nächſtens Brutus und Caſſius, 
vielleicht ſogar Harmodius und Ariſtogeiton als Social⸗ 
Demokraten aufführen — aber die anderen liberalen Parteien 
werden ebenfalls ſchief angeſehen. Nobiling figurirte ſogar in 
einem Blatte als National⸗Liberaler. „Der Kerl hat auf den 
Kaiſer geſchoſſen, folglich iſt er Demokrat oder Liberaler“ — 
ſo denken der Junker und der Gendormerie⸗Wachtmeiſter. 

Gegen ſolche Polize i⸗Logik ſollte man eigentlich nicht 
ſtreiten. Aber wenn man ſieht, wie ſelbſt Staatsmänner von 
großer Bedeutung fie adoptiren, wie Rußland ihr eine poli⸗ 
tiihe Tragweite zu geben ſucht, dank verlohnt es doch wol 
der Mühe, ſich ein wenig in der Geſchichte umzuſehen und 
zu fragen, von welcher Seite das Leben der Monarchen am 
meiſten bedroht wird? Die Revolution Bat in den letzten 


drei Jahrhunderten zwei Monarchen unter Beobachtung aller 


rechtlichen Formen auf das Schaffot gebracht. Den unglück⸗ 
lichen Erzherzog Mar können wir nicht als Dritten hinzu⸗ 
zählen, denn in Mexico waren die Republikaner die Verthei⸗ 
diger der geſetzlich beſtehenden Staatsform und die Kaiſer⸗ 
lichen die Revolutionäre. Wir haben alſo nur zwei Opfer 
der Revolution, der Demokratie. Wie viel füllte die Gegen⸗ 
ſeite? Predigten nicht die ſpaniſchen Jeſuiten ganz offen den 
Königsmord? Waren Jacob Clement, der Heinrich III. von 
Frankreich das Meſſer in den Leib ſtieß, Ravaillac und jener 
finſtere Fanatiker, deſſen Kugel Wilhelm den Schweiger 
niederſtreckte, etwa von demokratiſchem Gifte angeſteckte 
Männer? Oder, um die neuere ruſſiſche Geſchichte anzublättern 
— was uns um ſo paſſender ſcheint, da man in Rußland aus 
der Schandthat Nobiling's Reactions⸗Kapital ſchlagen will — 


durch nicht geſchmälert, daß ich etwa wiederhole, was ich 
unter dem unmittelbaren Eindrucke ſeiner Rede einer Zei⸗ 
tung ſchrieb. 

Es war leider eine großartige Enttäuſchung, unter deren 
Eindruck man der Mittheilung folgte. Nicht Jedem iſt es 
ja gegeben, ſeine Gedanken in klarem, Anderen verſtändlichem 
Vortrage wiederzugeben; Viele müſſen kämpfen mit dem 
Ausdrucke, Andere mit der durchſichtigen und folgerichtigen 
Anordnung des Ganzen und feiner einzelnen Theile — aber 
eine ſympathiſch geſtimmte Verſammlung, die einer an⸗ 
erkannten geiſtigen Größe lauſcht, geht“ leicht über die phyſi⸗ 
ſchen Mängel wie über die ſonſtigen Fehler eines Vortrages 
hinweg, wenn ſie nur aus dem Gegebenen lünen Kern 
herausſchälen kann. Das war hier unmößlich. Weder Form 
noch Inhalt konnte anſprechen. Kopfſchüttelnd hörte die Ber- 
ſammlung zu, kopfſchüttelnd ging ſie in ſtummem Schweigen 
auseinander. 

Von Newton, dem unſterblichen Begründer der Gravi⸗ 
| tations⸗Theorie und der Farbenlehre, weiß man, daß er in 
ſeinen letzten Lebensjahren ſich vorzugsweiſe mit theologi⸗ 

ſchen Speculationen abgab, Tractate über den Propheten 
Daniel und die Apokalypſe ſchrieb und ſchließlich in feinem 
Glaubenseifer ſo weit ging, ſeine mathematiſchen und phyſi⸗ 
kaliſchen Arbeiten verbrennen zu wollen, um ſeinen Nach⸗ 
ruhm einzig durch theologiſche Allotria zu begründen, denen 
er den Höchften Werth beimaß. Alle Welt Hat dieſe Ver⸗ 
irrungen vergeſſen; ſelbſt in dem glaubenseifrigen England 
fpricht kein Menſch mehr von Newton's Kirchen⸗ und Glau⸗ 
bensſchriften — aber in unvergänglichem Glanze ſtrahlt fein 
Name als Verfaſſer gerade derjenigen Schriften, die er dem 
Feuer übergeben wollte. 

| Wol Manchem mochte bei Anhörung des Mayer ſchen 


Vortrages in Innsbruck eine Vergleichung ſich aufdrängen. 
Als man unter dem angekündigten Titel: „Ueber nothwen⸗ 
dige Conſequenzen und Inconſequenzen der mechaniſchen 
Wärmetheorie“ an den Schöpfer und Erhalter der Welt er- 
innert wurde, als Gegengrund gegen eine Schlußfolgerung 
aus dieſer Theorie, welche den endlichen Zuſammenſturz und 


Stillſtand der Welt zu begründen ſuchte, fab man ſich fhor. 
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gehörten die Fäuſte, die den unglücklichen Gemal der „großen“ 
Katharina erwürgten, einem radicalen Schwärmer, der Frei 
heit, Gleichheit und Brüderlichkeit in Rußland einführen 
wollte? Standen die unbarmherzigen Mörder Paul's I., die 
Pahlen, Bennigſen, Subow im Dienſte freiſinniger Ideen? 

Es ift unbegreiflich, wie man angeſichts ſolcher Bei⸗ 
fpiele in dem Wahne verharren kann, die liberale Partei be⸗ 
ſäße eine Art Privilegium auf Fürſtenmord, und man müſſe 
ihr die ohnedies nicht allzu mächtig gewachſenen Schwingen 
fingen, um die Wiederholung ſolcher Verbrechen zu hindern, 
wie ſie leider von Zeit zu Zeit vorkommen und vorkommen 
werden, ohne daß die beſtorganiſirte Staatsgewalt ſie zu 
bannen vermöchte. Der ruſſiſche Vorſchlag, die Regierungen 
ſollten gemeinſam gegen die Social⸗Demokratie vorgehen, ifi 
eine Falle, in die nur geht, wer in der großen Täuſchung 
befangen liegt, zwiſchen geiſtigen Strömungen und Verbrechen 
beſtehe ein innerer Zuſammenhang. Den Socialismus zu 
vertheidigen, liegt uns ferne, aber da man ihm nicht zu 
Leibe kann, ohne die beſten Eigenthümlichkeiten des modernen 
Rechtsſtaates anzutaſten, fo hoffen wir, daß die europäiſchen 
Regierungen einen allfälligen Verſuch Rußlands, den Gongrefi 
in ein internationales Polizeigericht zu verwandeln,  fofori 
vereiteln werden. : 


Oeſterreichiſcher Reichsrath. 
Wien, 5. Juni. 

Die Ausgleichs⸗Odyſſee kann nunmehr als beendet an⸗ 
geſehen werden. Mit den Beſchlüſſen, welche das Abgeord⸗ 
netenhaus heute gefaßt hat, ſind auch die letzten bedeutenden 
Differenzen, welche den Standpunkt des Hauſes von dem⸗ 
jenigen der Schlußvereinbarungen der beiden Miniſterien ge⸗ 
trennt hatten, beſeitigt worden. Nach der Annahme des Bank⸗ 
ſtatuts, nach der Genehmigung der neuen Vertheilungsart 
der Reſtitutionslaſt war unſtreitig die Erh ö hung des 
Kaffeezolles auf 24 fl. per Doppelcentner das ſchwerſte 
und härteſte Opfer, welches dem Reichsrathe zugemuthet 
wurde, und auch dieſes Opfer wurde heute der Perfectioni⸗ 
| zung des Ausgleiches gebracht, indem die Erhöhung dieſes 
= mit 146 gegen 109 Stimmen engenommen 


wurde. 
Daß darin eine Belaſtung unferer Reidhshalfte zu Gunften 
Ungarns gelegen ift, weil die Summe, mit welcher Ungarn 
an den Erträgniſſen der Zoll⸗Erhöhung participirt, beiweitem 
jene Ziffer überſteigt, welche Ungarn einnehmen könnte, falls 
es mur feinen eigenen Conſum mit dem erhöhten Kaffeezoll 
beſteuern würde, iſt eine gar nicht zu leugnende Thatſache, die 
ſelbſt in den Nuntien der ungariſchen Negnicolar⸗Deputation 
nicht in Abrede geſtellt wurde. Wie groß dieſes Plus iſt, 
welches ſolchergeſtalt thatſächlich aus den Taſchen öſterreichi⸗ 
ſcher Steuerträger in die ungariſchen Staatskaſſen fließt, ift 
allerdings mit abſoluter Sicherheit nicht zu berechnen, und 
die Ziffer von jährlichen 120,000 fl., mit welcher der Bericht⸗ 
erſtatter Gomperz dasſelbe heute angab, hat ebenſowenig 
Auſpruch auf abfolute Glaubwürdigkeit, als die Ziffer von 
| 4.200,000 fl., mit welcher der Abgeordnete Fux heute Alles 
ku Allem die Mehrbelaſtung Oeſterreichs aus dem: Ausgleiche 
von 1878 taxirte. Aber vorhanden ijt hier eine Benachtheili⸗ 
betroffen an; als Mayer den Uebergang aus der todten in 
die lebendige Welt, aus der Phyſik in die Phyſiologie, mit 
den Worten einleitete: „In der Phyſik iſt die Zahl Alles, 
in der Phyſiologie iſt fie wenig, in der Metaphyſik nichts 
[Gott ſprach: Es werde! und es ward. . . . Mit dem Feſt⸗ 
halten phyſikaliſcher Lehrſätze dürfen wir in der Phyſiologie 
nicht allzu conſequent ſein, denn während wir es dort mit 
Geſetzen zu thun gehabt haben, haben wir jetzt nur noch 
Regeln“ — als er dies ſprach, tauſchten Phyſiologen und 
Naturforſcher Blicke aus, die etwa ſagen wollten: Träumen 
oder träumt er? — aber mit dem Schlußworte, das 


ich wörtlich aus dem Tageblatte der Verſammlung hieher⸗ 
ſetze, war gar dem Faſſe der Boden ausgeſchlagen. „Wie 
ſchade um den Mann!“ hörte man hie und da. 

Mayer ſprach: „Der franzöſiſche Phyſiker Hirn, welcher 
wie Joule, Colding, Holtzmann und Helmholtz, das mecha⸗ 
niſche Wärme⸗Aequivalent ſeinerzeit ſelbſtſtändig entdeckt hat, 
ſtatuirt, meiner Anſicht nach, ſo ſchön als wahr, dreierlei 
Kategorien von Exiſtenzen: 1. die Materie, 2. die Kraft und 
3. die Seele oder das geiſtige Princip, Iſt man einmal zu 
der Einſicht gelangt, daß es nicht blos materielle Objecte, 
daß es auch Kräfte gibt im engern Sinne der neueren 
Wiſſenſchaft, ebenſo unzerſtörlich wie die Stoffe des Chemi⸗ 
kers, ſo hat man zur Anerkennung und Annahme geiſtiger 
Exiſtenzen nur noch Einen folgerichtigen Schritt zu thun. In 
der unbelebten Welt ſpricht man von Atomen, in der leben⸗ 
den Welt finden wir Individuen. Der lebende Körper beſteht 
aber, wie wir jetzt wiſſen, nicht blos aus materiellen Theilen, 
er beſteht weſentlich auch aus Kraft. Aber weder die Materie 
noch die Kraft vermag zu denken, zu fühlen und zu wollen. 
Der Menſch denkt. Längere Zeit hat man allgemein ange⸗ 
nommen, daß das Nervenmark, insbeſondere alſo das Ge⸗ 

hirn, freien Phosphor enthalte, und die Phantaſie hat 
dieſem „freien Phosphor“ bei den geiſtigen Verrichtungen 
eine große Rolle zugetheilt. Die neueſten und genaueſten 
Unterſuchungen auf dem Gebiete der organiſchen Chemie 
haben aber gelehrt, daß kein lebender Organismus, 
alſo auch das Gehirn nicht, jemals freien Phosphor enthält. 
Obgleich nun ſolche Ailufionen vor den Ergebniſſen einen 
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durch alle die Gründe 


für die 


Staatseinnahmen dure; erhöhte Finanzzölle zu ſtärken, 
Te können aber niemals beweiſen, daß es unſer 
Vortheil fei, die ungarij Hen Staatskaſſen mit 


dem erwähnten Plus zu bereichern. 
Gegner des Ausgleichs mit der Hervorkehrung der Participa 
tion Ungarns an dem erhöhten Kaffeezoll ihr Votum bes 
gründeten, waren ſie unbedingt im Rechte. 

bis hieher und nicht weiter. Denn jenes unglückſelige Syſtem 
der Compenſationen, welches von der Stunde an in die 
ganze Ausgleichsaction eingeführt wurde, in welcher von 
öſterreichiſcher Seite die ſogenannte Reform des Zolltarifs, 
d. h. die Erhöhung der Schutzzölle begehrt wurde, jenes 
Compenſations⸗Syſtem, welches der Urquell aller Fehler des 
Ausgleichs iſt und welches gerade jenen Tapferen feinen Ur⸗ 
ſprung verdankt, welche in der letzten Stunde den Ausgleich 
verwerfen wollen, iſt zugleich die Rechtfertigung für das 
heutige Votum des Abgeordnetenhauſes. So ſicher es 
nämlich eine Benachtheiligung Oeſterreichs iſt, wenn die 
Finanzzölle erhöht werden, ebenſo gewiß iſt es eine — und 
wahrſcheinlich viel bedeutendere — Benachtheiligung Ungarns, 
wenn die Induſtriezölle erhöht werden. Wer die letztere will, 
muß auch die erſtere ſich gefallen laſſen, und das iſt die 
fehlerhafte Compenſation, vor welcher wir ſeit zwei Jahren 
vergeblich gewarnt haben. Sie iſt eine nothwendige Folge der 
ſchutzzöllneriſchen Haltung des Abgeordnetenhauſes, und wenn 
heute die Erhöhung der Schutzzölle hinter den Erwartungen 
der Majorität zurückgeblieben iſt — um ſo ſchlim⸗ 
mer für dieſe Majorität. Denn das beweiſt nur, 
daß die Dinge und Verhältniſſe ſich ſtärker erwieſen 
haben, als ſelbſt die Macht einer parlamentariſchen 
Coalition, und daß dieſe Coalition den Ausgleich in 
eine falſche Bahn gedrängt hat, weil ſie ſich in vollkomme⸗ 
ner Täuſchung über den Effeet dieſer Haltung befand. 
Heute aber, nachdem das Reich dritthalb Jahre lang unter 
den Folgen dieſer beklagenswerthen — vom Abgeordnetenhauſe 
ſelbſt inaugurirten — Politik ſeufzt, heute den ganzen Mus- 
gleich verwerfen, das hieße das Volk für den Irrthum ſeiner 
kurzſichtigen Vertreter büßen laſſen, das hieße uns mit 
Ruthen und Scorpionen zugleich züchtigen. Deßwegen mußte 
die Majorität ſich heute zur Erhöhung des Kaffeezolles trotz 
der unberechtigten Participation Ungarns bequemen; die 
Declamationen der Herren Fux und Heilsberg aber 
wären damals am Platze geweſen, als die vernünftige 
Parole: „Keine Mehrbelaſtung“ von dem wüſten Geheul 
nach „Schutz der nationalen Arbeit“ übertönt wurde. 


Die anderen heute gefaßten Beſchlüſſe enthalten die 
Annahme jener Aenderungen, welche das Herrenhaus in 
Uebereinſtimmung mit der Regierung an dem Branntwein⸗ 
ſteuer⸗Geſetze und an der Poſition „Wollwaaren“ im allge⸗ 
meinen Zolltarif vorgenommen hat. Die letztere Abänderung 
erpreßte den ſpeciell für die Tuch⸗Induſtrie ſchutzzöllneriſch 
gefinnten Abgeordneten Neuwirth und Haaſe einen 
ſchwachen Schmerzensſchrei. Und wir erlebten die Genug⸗ 
thuung, von Herrn v. Chlumecky als Antwort darauf 
zu hören, daß die Abänderung zwar eine Conceſſion an den 
freihändleriſchen Standpunkt enthalte, aber im Intereſſe der — 
Induſtrie, allerdings der Leinen⸗Induſtrie, welche wieder im 
Wege der Compenſation eine Zoll⸗Erhöhung für die Ermäßi⸗ 
gung des Satzes für Shoddywaare eintauſchte. Das 
Princip des Conceſſions⸗Schachers ſpann ſich wie ein rother 
Faden durch die ganze Debatte und lehrt recht deutlich, 
wie es um die Anklagen, und noch deutlicher, wie es um 
die Ankläger des Ausgleiches beſtellt ift. Im Uebrigen legte 
Herr v. Chlumecky auch Balſam auf die wieder aufbrechen⸗ 
den Wunden der ſchutzzöllneriſchen Herzen, indem er ver⸗ 
ſicherte, die jetzige Poſition der Tuchzölle werde auch in even⸗ 
tuell abzuſchließenden Handelsverträgen nicht preisgegeben 
werden. Lieb' Vaterland in Brünn, Reichenberg und Bielitz 
kann alſo ruhig ſein. Freilich, dereinſt in den Wähler⸗ 
verſammlungen wird der Sturm gegen den Ausgleich ſich 
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gung Oeſterreichs, und dieſelbe wird mitnichten gerechtfertigt 
u (fe _fiscalifeye Nothwendigkeit er- 
höhter Finanzzölle, welche der Finanzminiſter anführte; denn 
dieſe beweiſen nur, daß wie allen Grund haben, unſere 


Inſoweit daher die 


Aber auch nur 
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von neuem erheben, die Schutzzollbevölkerung wird wieder in 
Bewegung gerathen, die heutigen Vorgänge werden vergeſſen 
fein, und donnernd wird an die Hundertſechsundvierzig die 
Frage geſtellt werden: Warum habt ihr unſere Zoll⸗Erträg⸗ 
niſſe an Ungarn preisgegeben? Wer von ihnen aber den 
Muth haben wird, die Wahrheit zu fagen, der wird frank 
und frei darauf antworten: „Das thaten wir zum Schutze 
der nationalen Arbeit!“ 


Abgeordnetenhaus. (CCOXCIV. Sitzung. — Fortſetzung 
aus dem Abendblatte.) Die Debatte über die vom Herrenhauſe 
abgeänderten Pofitionen des Zolltarifs wird bei 
Tarifabtheilung 2, Kaffee“, aufgenommen. Zu dieſer Tarif: 
abtheilung beantragt der Ausgleichs⸗Ausſchuß, ſich den Anträgen des 
Herrenhauſes anzuſchließen. 

Es liegt ein Minoritäts⸗Votum vor, vertreten von den Abge⸗ 
ordneten Dr Beer und Genoſſen, lautend: Tarifabtheilung 2 habe 
zu lauten: Kaffee, roh 20 fl., gebrannt 25 fl. 

Abg. Dr. Heilsberg: Der Ausgleichs⸗Ausſchuß hat ſich ſeiner⸗ 
zeit nach ſorgfältiger Erwägung aller Umſtände nicht entſchließen 
können, auch nur 20 fl. dem Hauſe zu empfehlen. Ich kann mir 
auch das heutige Votum des Ausgleichs⸗Ausſchuſſes nur dadurch 
erllären, daß derſelbe von der Vorausſetzung ausging, daß die An⸗ 
träge der Ausſchuß⸗Majorität, betreffend die Quote und die Reſtitu⸗ 
tionen, zur Annahme gelangen dürften. Nachdem diefe Voraus⸗ 
ſetzung nicht eingetroffen iſt, glaube ich, fehlt jeder Anlaß zur An⸗ 
nahme einer ſolchen Erhöhung, und ich bin überzeugt, daß der 
Ausſchuß ſelbſt jede Geneigtheit, für dieſen Antrag einzutreten, nach 
den letzten gefaßten Beſchlüſſen über die Reſtitutionen verloren haben 
dürfte. Heute wie damals mahnen die wirthſchaftlichen Verhältniſſe 
dringend ab, einer Erhöhung der Zölle auf dieſem Gebiete zuzuſtim⸗ 
men, eine Steuer⸗Erhöhung gerade den weniger bemittelten Claſſen 
der Bevölkerung aufzulaſten. Erwägen Sie bei den ganzen Aus⸗ 
gleichsverhandlungen die Stimmung der Bevölkerung, dieſe iſt es 
doch eigentlich, welche die Staaten ſtärker oder ſchwächer macht. Dieſe 
Stimmung iſt keine den bisherigen Abmachungen günſtige. Gerade 
mancherlei Verſuche, welche von gegnerifcher Seite gemacht wurden, 
dieſe Stimmung zu Tage treten zu laſſen, haben unwiderleglich dar⸗ 
gethan, daß unſere Anſchauung von der Bevölkerung getheilt wird. 
Durch Feſtſtellung dieſer Thatfache will ich Sie bitten, auf dieſelbe 
Nückſicht zu nehmen. Mit Rückſicht auf diefe Stimmung möchte ich 
Sie bitten, in dieſer nahezu letzten Phaſe des Ausgleiches doch min⸗ 
deſtens Einen Troſt der Bevölkerung zu laſſen, daß nicht Alles und 
Jedes dem andern Paciscenten preisgegeben werde. Es liegt doch 
vielleicht eine kleine morgliſche Tröſtung für die Bevölkerung darin, 
daß ſein letztes kleines Fort, ein Ada⸗Kaleh módte ich ſagen (Heiter⸗ 
keit), dieſer Bevölkerung gerettet worden iſt, und um dieſe kleine 
Tröſtung der Bevölkerung zu laſſen und mit Rückſicht auf die 
früheren und heute bei den größeren Erhöhungen um ſo ſtärker 
geltenden Gründe lehnen Sie den Antrag des Ausſchuſſes ab. 
(Bravo! Bravo!) 

Abg. Fux: Nicht wenige Abgeordnete find gegen die Erhöhung 
des Zolles auf 24 fl. zu ſtimmen engagirt durch das Widerſtreben, 
mit dem ſie ſchon für den Zoll von 20 fl. ſtimmten. Der Ausſchuß 
begründet die Erhöhung des Kaffeezolles in einer lapidaren Kürze, 
gleichwol iſt zwiſchen den Zeilen zu leſen, daß der Ausſchuß von 
ſeinem Antrage keineswegs erbaut iſt, daß er keineswegs die fisca⸗ 
liſche Tapferkeit des Finanzminiſters theilt, welcher, unbekümmert 
um die Lage und das Los der Bevölkerung, für fo hohe Finanzzölle 
eingeſtanden iſt, daß auch die Ausſchuß⸗Majorität die Erhöhung des 
Zolles auf 24 fl. nur als einen Kelch des Leidens betrachtet, den 
man um des Ausgleichs willen wohl oder übel leeren müſſe. Die 
hohe Regierung wird vielleicht ſchon bedauern, daß ſie nicht gleich 
30 fl. begehrt hat, denn unter gewiſſen Stimmungen iſt ja Alles 
durchzuſetzen. Der Ausgleich wäre übrigens ohne Erhöhung des 
Kaffeezolles und ohne die Reſtitutionen für uns ſchlecht genug ge⸗ 
weſen. Durch die neueſten Beſchlüſſe aber läßt ſich die Mehrbelaſtung 
der diesſeitigen den ie Du mit ungefähr 4.200,000 fl. berechnen, 
und was bekommen wir dafür? Wir bekommen nichts und müſſen 
ſogar unſere Bank⸗Einheit preisgeben. Was von allen verſprochenen 
Errungenſchaften des Zolltarifs übrig bleiben wird, find nur die 


Finanzzölle. So war denn im Großen und Ganzen genommen die 
Action mit dem autonomen Zolltarif in Verbindung mit den 


Finanzzöllen nur eine geſchickt angelegte fiscaliſche Speculation. 

Soll man den Ausgleich, der ohnehin vor der Annahme des 
Reſtitutions⸗Modus ſchlecht genug war und durch den neuen Reſti⸗ 
tutions⸗Modus noch verſchlechtert worden ift, foll man denſelben 
durch die Erhöhung des Kaffeezolles noch weiter verſchlechtern? Der 
Herr Abg. Wolfrum wird gewiß auch dieſe neue Gratification, 
welche in Form der Finanzzölle Ungarn zugute kommt, auf das 
Kerbholz der Zuckerſteuer fegen. it ja doch überhaupt die Buder: 
ſteuer der Leckerbiſſen, welchen er an der Vorhalle des Ausgleichs⸗ 
paradieſes herumzureichen pflegt. (Heiterkeit.) 

Daß die Vorwegnahme der Zölle zur Bedeckung der gemein⸗ 
ſamen Angelegenheiten gegen das eisleithaniſche Intereſſe verſtoße, 
hat ſchon die öſterreichiſche Deputation im Jahre 1867 ziffermäßig 
nachgewieſen, und dieſes ungünſtige Verhältniß wird ſich durch die 
Erhöhung der Zölle nur noch ſchlimmer geſtalten. Doch den Rittern 
vom Ausgleiche iſt alles dies tout Egal, den Vertretern des Motta: 
trinkens iſt es gleichgiltig, ob die Bevölkerung auf die Surrogate 
verwieſen wird, ob eine Erhöhung des Branntweingenuſſes und 
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körperliche Schwachheit der Arbeiter eintreten. Bei der Mofe | 
hat man gefagt: Hätten wir in diefer Frage lares Cl al 
den gegen die Forderungen der Ungarn Sturm laufen. Hier baben 
Sie klares Recht, laufen Sie Sturm! Hic Rhodus, hie saltat Abel 
man wird ſagen: Es ſteht nicht dafür, deßwegen den ganzen Aus 
gleich zu gefährden. Ich frage, meine Herren, warum wir und imma. 
wieder wir? Nachdem die Ungarn bei dieſem Ausgleiche die Bart 
halter find, fo könnten fie ja auch einmal einen Ginfag vistiren, 
Die ritterliche Nation könnte auch einmal ſagen: Wir verzichten auf 
dieſen kleinen Profit; denn es ſteht uns nicht dafür, um desſelben 
willen den Ausgleich zu gefährden. 

Es beſteht kein Geſetz: Du ſollſt dem Ungar, deinem Herrn 
in allen Punkten dienen und ihm gehorchen, damit du Ruhe hast 
und es dir wohlergehe auf Erden. (Bravo! Bravo!) Sollte ein 
folches beſtehen, fo werde ich es vorſätlich übertreten und daher 
gegen die Erhöhung des Kaffeezolles ſtimmen. (Beifall.) Ich bean⸗ 
trage auch im vorhinein namentliche Abſtimmung über den Antrag 
der Majorität. (Beifall und Händellatſchen.) 

Abg. Dr. Roſer verzichtet nach dieſen Ausführungen aufs Wort 

Abg. Steudel glaubt gleichfalls, da Niemand den Muth finde 
den Ausſchußantrag öffentlich zu vertreten, auf das Wort verzichten 
zu follen, und fügt nur hinzu, daß die Maforität der Bevölkerung 
deren Meinungsäußerung man gewaltſam unterdrückt habe, ſich 
glücklich ſchätzen werde, wenn der Ausgleich nicht zu Stande komme 

Finanzminiſter Freiherr b. Pretis: Die Frage, die uns vor: 
liegt, nämlich die Frage des Kaffeezolles, ift gewiß eine ſolche, melde 
durch rein fachliche Momente erörtert zu werden verdient. Es ift 
nicht nothwendig, eine Frage, die fo glatt vor uns liegt, zu verthei⸗ 
digen durch einen Appell an die Leidenſchaften, durch einen YWufry 
der Intereſſen⸗Gegenſätze in der Bevölkerung, dadurch, daß man w 
bie Bevölterung Stimmungen bincintrágt, deren gefährlichen Nüds 
ſchlag wir in neueſter Zeit leider in ſehr ſchlimmer Weiſe wahrzus 
nehmen Gelegenheiten hatten. 

Die Erhöhung des Kaffeezolles 
über den Zolltarif Gelegenheit zur Erörterung im hohen Hauſe ges 
geben. Ich habe damals darauf hingewieſen, daß die Veranlaſſung 
dieſer Zoll⸗Erhöhung eine rein finanzielle iſt; ich habe mich bekannt 
als den Urheber dieſer Erhöhung, als den Urheber, 
Stunde bereit ift, gegenüber Ihren ſämmtlichen Herren Wählern 
dieſen Antrag zu verantworten, und ich bitte Sie, mich dieſen 
Wählern gegenüber namentlich als den Antragſteller zu bezeichnen 
und beizufügen, daß ich meiner vollen Ueberzeugung nach meine 
Pflicht verleßt haben würde, wenn ich dieſen Antrag nicht geftella 
hätte; ich bitte, ihnen zu ſagen, daß das Wohl unſeres Vaterlandes 
es erfordert, alle möglichen Anſtrengungen zu machen, um den Staats⸗ 
haushalt in Ordnung zu bringen; daß wir gezwungen ſind, alle 
mögliche Sparſamkeit walten zu laſſen, daß aber, wenn wir auch 


ſchiedene Schädigung der materiellen und moraliſchen Intereſſen der 
Bevölkerung nicht darauf verzichten können, auch eine Erhöhung der 
Staatseinnahmen eintreten zu laſſen, und fügen Sie weiter bei, daß 


Nothwendigkeit der Erhöhung der Staatseinnahmen gegeben iſt, dieſe 
auf keinem andern Wege leichter und für die Bevölkerung in weniger 
peoi Meife erzielt werden kann, als durch Conſumtions⸗ 
gaben. 
Ich geſtehe, daß ich mit einem gewiſſen Neide das Erpofé des 
italieniſchen Finanzminiſters geſtern geleſen habe. (Rufe: Sehr 
richtig) Mas haben die Italiener gethan? Sie waren in ihrer 
finanziellen Lage nicht beſſer daran als wir, ſie haben aber im In⸗ 
tereſſe der Erhaltung ihres Credits ſich die verſchiedenſten Steuern 
aufgelegt, Einfuhr: und Ausfuhrzölle, indirecte und directe Abgaben, 
eine Einkommenſteuer von 13.2 Percent, auf das Mobiliar⸗Vermögen, 
ſie haben ſich eine Mahlſteuer, eine Brotſteuer aufgelegt, einen 
Kaffeezoll von 32 fl., ſie haben ſich eine Petroleumſteuer von 13 fl. 
aufgelegt. Nun, ſie haben dieſe Laſten ſeit ſechs oder acht Jahren 
getragen, und geſtern war der italieniſche Finanzminiſter in der an⸗ 
enehmen Lage, der Bevölkerung zu verkünden, daß dieſe Opfer ihren 
Preis getragen haben, der italieniſche Credit ift erhalten, Italien if 
in die Lage gekommen, jährlich durch eine Reihe von Jahren 
50 Millionen Francs auszugeben für Communications⸗Anſtalten 
und zugleich eine Ermäßigung der Abgaben eintreten zu laſſen. Und 
ich habe nicht gehört, daß die italieniſche Bevölkerung darüber zu 
Grunde gegangen wäre; ich habe nicht gehört, daß ſie darüber ge⸗ 
klagt und deßwegen geſchmachtet hätte. Ich bin überzeugt, daß das 
wirthſchaftliche Herz eines jeden Italieners jetzt mit Freude und Ge⸗ 
nugthuung über das dem Vaterlande gebrachte Opfer erfüllt iſt. Und 
dieſes Ziel — ich werde es wol kaum mehr erreichen, kaum mehr 
erleben — dieſes Ziel anzuſtreben, war die Hauptaufgabe, die ich 
mir geſtellt habe, leidergottes bisher mit geringem Erfolge. Aber 
von dieſem Geſichtspunkte aus hätte ich es geradezu für eine Sünde 
des Finanzminiſters gehalten, wenn er bei der vorhandenen Sg 
wendigkeit nicht gerade einen ſolchen Artikel, wie es der Kaffee iſt, 
ur Beſteuerung herangezogen hätte, der nach den im Auslande 
kent als bei uns gemachten Erfahrungen dem Staate einige Mils 
lionen Gulden zu tragen vermag, während andererſeits von einet 
Bedrückung oder Belaſtung der Bevölkerung keine Rede ſein kann. 
Ich erinnere an das Beiſpiel, welches ich in meiner früheren 
diesbezüglichen Rede angeführt habe: Wenn Sie den mittleren Con⸗ 
ſum einer nicht armen Familie an Kaffee auf 2 Pfund per Monat 
nehmen, ſo macht die geſammte Erhöhung 10 kr. in Papier per 
Monat, und bei der jetzt in Verhandlung ſtehenden Differenz handelt 
es ſich nur mehr um 5 kr. per Monat. Ich frage: Iſt es geſtattet, 


exacten Wiſſenſchaft ſchwinden miiffen, fo ſteht es anderer- 
feits nichtsdeſtoweniger feji, daß im lebenden Gehirn fortlau⸗ 
fend materielle Veränderungen, die man mit dem Namen 
der molecularen Thätigkeit bezeichnet, vor ſich gehen und daß 
die geiſtigen Verrichtungen des Individuums mit dieſer 
materiellen Cerebral⸗Action auf das innigſte verknüpft find. 
Ein grober Irrthum aber iſt es, dieſe beiden parallel lau⸗ 
fenden Thätigkeiten zu identificiren. Ein Beiſpiel wird dies 
am deutlichſten machen. Bekanntlich kann ohne einen gleich⸗ 
zeitigen chemiſchen Proceß keine telegraphiſche Mittheilung 
ſtattfinden. Das aber, was der Telegraph ſpricht, alſo der 
Inhalt der Depeſche, läßt ſich auf keine Weiſe »ald eine 
Function einer elektro⸗chemiſchen Action betrachten. Dies gilt 
noch mehr vom Gehirn und vom Gedanken. Das Gehirn 
ift nur das Werkzeug, es ift nicht der Geiſt ſelbſt. Der 
Geiſt aber, der nicht mehr dem Bereiche des ſinnlich Wahr⸗ 
nehmbaren angehört, iſt kein Unterſuchungs⸗Objeet für den 


Phyſiker und Anatomen. Was fubjectiv richtig gedacht iſt, iſt 
nuch objectiv wahr. Ohne dieſe von Gott zwiſchen der ſub⸗ 
jectiven und objectiven Welt präſtabilirte ewige Harmonie 
wäre all unſer Denken unfruchtbar. Die Logik iſt die Sta⸗ 
die Grammatik ift die Mechanik und die Sprache die 


tik 
Dynamik des Gedankens. 2 
Aus vollem, ganzem Herze 8 aus: eine richtige 
Philoſophie kann und darf nichts Anderes ſein, als eine Pro⸗ 
pädeutik für die chriſtliche Religion.“ 

Durch welche Reihe kühner Gedankenſprünge das Chriſten⸗ 
thum plötzlich zum Schluſſe in eine Abhandlung über die 
Wärmetheorie hineinſchneite, ließe ſich wol ebenſo ſchwer 
ſagen, als ſich das Erſtaunen der Zuhörer bei dem Platzen 
dieſer chriſtlichen Bombe malen ließe. Ich will auch nicht 
verſuchen, mir vorzuſtellen, was in dem Gehirn von Helm- 
holtz bei Anhörung dieſes 8 vorgehen mochte, von 
Helmholtz, der eine halbe Stunde vorher denſelben Zuhörern 
auseinandergeſetzt hatte, daß die Annahme eines „ſeelenarti⸗ 
zen Princips, einer Lebenskraft, einer lebendigen Seele, welche 
war zum Zuſtandebring en ihrer Wirkungen die chemiſchen 
and phyſikaliſchen Kräfte der aufgenommenen Materie bez 
nützen gt, aber gleich eitig die Fähigkeit haben follte, die 
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Wirkungen dieſer Kräfte gleichſam zu binden und zu löſen“ 
— daß dieſe Annahme „dem Geſetze der Erhaltung der 
Kräfte direct widerſprechen“ würde. Guter Himmel! Erſt 
feiert man den Begründer eines allgemein giltigen Geſetzes, 
deſſen Inhalt man erklärt, und dann kommt derſelbe Be⸗ 
gründer mit Annahmen, die dem Geſetze direct widerſprechen, 
und pfropft gar noch auf dieſe metaphyſiſche Rübe den 
Rettig eines ſpeciellen Religionsbekenntniſſes. Erft erklärt der 
Eine, „daß auch die im Innern der lebenden Körper wirken⸗ 
den Naturkräfte, welcher Art ſie immer ſein mögen — auch 
wenn etwa ein Anderes, Imponderables, wirken ſollte — 
nach derſelben ſtrengen Geſetzmäßigkeit wirken“, und dieſer 
Eine hat das Recht dazu, ſolches zu ſagen, denn ſein ganzes 
mühevolles Leben iſt der Erforſchung dieſer ſtrengen Geſetz⸗ 
mäßigkeit, ſein ganzes Sinnen und Trachten und Experimen⸗ 
tiren der Gewinnung der durch Zahl und Gewicht meßbaren 
Erſcheinungen gewidmet geweſen; und gleich darauf kommt 
der Andere und ſagt: „Nicht ſo! Die Zahl iſt in der 
Phyſiologie wenig, und Geſetze gibt es in dieſer Wiſſenſchaft 
gar nicht, nur noch Regeln.“ 

So können Gegenſätze aufeinanderplatzen bei Männern, 
welche in gewiſſen Gebieten durchaus auf gleichem Boden 
ſtehen. Ich habe Top vor langer Zeit einmal, halb im 
Ernſte, halb im Scherze, darauf aufmerkſam gemacht, daß 
die meiſten Gehirne Bildungen darbieten, ähnlich denjenigen, 
welche man in der Geologie „Verwerfungsſpalten“ nennt. 
Dieſe Verwerfungen ſind ſehr ärgerliche Dinge beim Bergbau. 
Man hat eine Kohlenſchicht, einen Erzgang angebrochen und 
folgt demſelben im Innern der Erde mit Vergnügen, weil 
mit Nutzen. Plötzlich hört der Gang, die Schicht auf — man 
ſteht vor einer mit taubem Geſtein ausgefüllten Spalte. 
Auf der andern Seite der Spalte ſetzt die Kohle oder der 
Erzgang nicht fort. Man findet die Fortſetzung zuweilen 
hoch oben oder tief unten, nach langem Suchen; aber der 
Zuſammenhang iſt geſtört, der Fortgang unterbrochen, vers 
worfen. So auch im Gehirn der Menſchen. Glatt geht es 
fort eine zeitlang in folgerichtiger Schicht — Alles klappt — 
jede Schlußfolgerung iſt genau zu berechnen — man kann 
Häuſer auf den logiſchen Fortgang der Gedanken bauen. Aber 
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plötzlich bricht das ab; die Verwerfungsſpalte iſt da; man hat 
gut mit der Stange im Nebel herumfahren, es iſt eben nur 
Nebel da. Die religiöſe Verwerfungsſpalte iſt die häufigſte, 
die klaffendſte. Sie iſt immer ein Abgrund, in welchen alle 
Logik kopfüber hineinſtürzt, um Arme und Beine zu brechen 
und mit zerſchelltem Schädel dem Tode entgegenzuzucken. 
Und wie in Folge von Erdbeben ſich oft über ganze Länder⸗ 
ſtrecken hin ſolche Verwerfungsſpalten bilden, ſo ſieht man 
oft in Folge von Erſchütterungen anderer Art ganze Reihen 
von Gehirnen durch neue Spalten zerriſſen werden. Die reli⸗ 
giöſe Verwerfungsſpalte wird meiſt ſchon in zarter Jugend 
geöffnet, und wenn wir von Maher leſen, daß er nach beens 
detem Gymnaſium Zögling des evangeliſchen Seminars in 
Schönthal war, ſo wundert uns gar nichts mehr. Dem 
Seminar und dem Stifte in Tübingen widerſteht kein 
Schwabengehirn auf die Länge eines ganzen Lebens. 


Wenn die Darlegung dieſer Lücke zur Charakteriſtik des 
erft bor zwei Monaten, am 20. März d. J., verſtorbenen 
Zeitgenoſſen gehört, ſo wird ſie ebenſowenig ſein ſpäteres, 
wiſſenſchaftliches Andenken trüben, als dasjenige Newton's 
durch die Apokalypſe und den Propheten Daniel getrübt 
wird. Mayer's Name wird genannt werden, ſo lange es 
überhaupt eine Wiſſenſchaft gibt, 
Hofprediger⸗Partei in Berlin den Sieg erringen und das 
deutſche Reich mit mehr Religion und weniger Wiſſenſchaft 
beglücken ſollte! Sein Name wird genannt werden, ohne 
daß man viel an die Kämpfe ſich erinnern wird, welche um 
die Entdeckung ſeines Geſetzes geführt wurden, und die ihn 
ſelbſt ſo ſehr ergriffen, daß in den Fünfziger⸗Jahren, wie ei 
Artikel des „Schwäbiſchen Merkur“ berichtete, Störungen i, 
geiſtigen Befinden des großen Gelehrten herbeigeführt wurde 
welche zeitweilig auch ſpäter hervortraten. | 

Die Entdeckung Mayer's war eben eine ſolche, die in 
der Luft herumflog wie ein verirrter Canarienvogel und 
deren Einhaſchung jedenfalls durch einen Andern erfolgt 
wäre, wenn nicht Mayer zuerſt klar und beſtimmt das Geſetz 
ausgeſprochen hätte. Von Newton an hatte man ſchon auf 
die Erzeugung oder vielmehr Umſetzung der Bewegung i 
Wärme die Aufmerkſamkeit gelenkt; Graf Rumford, eis 
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Praxis und Wiſſenſchaft darüber einig find, daß, wenn eine ſolche 
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A ihr ei ückende und un⸗ 
evöllerung zu fagen, daß man ihr eine erdrücken d 
per ide gal auferlegt, ment aan a detal ep Erträgniß 
Familie verlangt und damit für den y : : 
Da paar Millionen Gulden opel an nik oe 
ich wü i klagen, wenn ich eine | y t ge 
e ee A Vielen Grunde würde ich ſelbſt, unabhängig 
MOY dem ungariſchen Ausgleich, die Steuer, wie fie durch den Kaffee 
Koll beantragt wird, als vollitändig richtig und vollſtändig gerecht 
kennen Und was in Bezug auf das Verhältniß zu Ungarn geſagt 
o ven ift, erlaube ich mir ebenfalls noch einmal in Erinnerung zu 
Leg was ich (hon früher auch bier zu erwähnen Gelegenheit 
Es ift das Mehr⸗Intereſſe, welches Ungarn an dem Erträg⸗ 
niſſe dieſer Steuer haben kann, ein ſolches welches gewiß nicht ver⸗ 
dient, in einer ſo draſtiſchen Weiſe gekennzeichnet zu ‚werben; es. iſt 
0 welches ſich aifermäßig auf eine 7 kleine Proportion 
irt und dieſe Proportion wird eine noch geringere, wenn man 
acht auf die gegenſeitigen Conſumverhältniſſe das Erträgniß 
entgegenhält, welches gewiſſe andere, im Wege des Zolles eingehobene 
Fonſumtions⸗Abgaben der Monarchie geben und an welchem wir 
A Perc barticipiren. Kn i 
mit 80 do: Di bin vollſtändig bereit, vor Jedermann 
und vor jedem Wähler den Antrag, welchen. ich geſtellt habe und 
elchen ich heute als einen Theil der Ausgleichsverhandlungen ver⸗ 
5 te, zu vertheidigen, und ſchließe damit, daß ich die hochverehrten 
ch en an jene Erklärungen "e mit welchen wir die letzten 
Abmachungen Ihnen vorzulegen die Ehre hatten, und beifüge, daß 
mit dieſer Poſition des Zolltarifes der Ausgleich ſteht und fällt. 
Deßhalb erlaube ich mir, Ihnen die Anträge der Ausſchuß⸗Majorität 
zur Annahme zu empfeblen. (Beifall.) NM 
$ Abg. Dr. Keil erklärt, daß er trotz der Ausführungen des 
gegen die Erhöhung des Kaffeezolles ſtimmen werde. 
Wenn man von uns verlangt, daß wir Mehreinnahmen votiren 
follen, fo möge man zuerſt zeigen, daß man wirklich ſparen wolle. 
Möge der Finanzminister mit den Erſparungen beginnen, und wir 
werden nicht zögern, auch die Mehreinnahmen zu votiren. (Rufe: 
Sehr gut!) Wenn man fagt, daß die Erhöhung des Kaffeezolles nicht 
ſehr bedeutend ſei, ſo dürfe man den Kaffeezoll nicht allein be 
trachten, ſondern im Zuſammenhange mit der Erhöhung auf Petro⸗ 
leum, Reis, Thee und andere Conſum⸗Artikel, und mit den Er⸗ 
höhungen der directen Steuern. d 1 e d 
Abg. Dr. Kronawetter erklärt gegenüber dem Finansminifter, 
daß nicht die Partei, der er angehöre, es ſei, welche die Leiden⸗ 
ſchaften in der Bevölkerung aufreize, wenn fie die Vorlagen der Re⸗ 
gierung einer Kritik unterziehe. Die Vorlagen der Regierung ſeien 
immer nur vom objectiven und ſachlichen Geſichtspunkte beurtheilt 
orden. 
A Zur Sache ſelbſt übergehend, bemerkt Redner, daß er einer 
Erhöhung des Kaffeezolles unter keiner Bedingung zuſtimmen werde. 
Die Erklärung des Finanzminiſters, daß er die Verantworkung für 
die beantragte Erhöhung auch vor den Wählern zu tragen bereit 
fei, begrüßt Redner mit beſonderer⸗ Genugthuung, nur möchte er 
wünſchen, daß der Herr Finanzminiſter nicht vor Wähler aus den 
höchſten Claſſen der Bevölkerung trete, ſondern vor Wähler der 
niedrigen Claſſen. Man habe in Wien vor zwei Jahren den Demo⸗ 
kratiſchen Verein, der nicht aus Social⸗Demokraten beſteht (Heiter⸗ 
keit), aufgelöſt, weil er einen Recurs wegen einer verbotenen Ver⸗ 
ſammlung einreichte, in welcher der Ausgleich hätte zur Beſprechung 
kommen follen. Vor diefe Verſammlung möge der inanzminiſter 
Mintreten (lebhafte Heiterkeit), und ba wird er erfahren, daß die 
Bevölkerung in Bezug auf den Kaffeezoll anderer Anſicht it als er. 
I 


Bravo ! 

‘ Berichterſtatter der Minorität Dr. Beer erklärt gegenüber den 
Erklärungen des Finanzminiſters, daß auch er fiscaliſchen Erwägun⸗ 
gen nicht unzugänglich ſei. Jedoch gerade vom finanziellen Stand⸗ 
punkte ſei eine Erhöhung von 16 fl. auf 24 fl. zu verwerfen. Die⸗ 
felbe würde die Schmuggelprämie bedeutend erhöhen und der Fiscus 
davon nicht fo viel erhalten, als von einer allmälig ſteigenden Er⸗ 
höhung des Kaffeezolles, der Déi dem geſteigerten Conſum anbequeme. 
Noch vor wenigen Wochen hat das Haus eine Miniſterkriſe anläß⸗ 
lich des Kaffeezolles entſtehen laſſen, indem die Erklärung abgegeben 
wurde, daß man über 20 fl. nicht mehr hinausgehen könne Heute 
ſtellt dieſe Regierung die Forderung an das Haus auf 24 fl. einzu⸗ 
gehen. Redner empfiehlt die Annahme des Minoritäts⸗Antrages. 
Berichterſtatter Gomperz weiſt darauf bin, daß der vor: 
liegende Punkt den einzigen Differenzpunkt bilde, der ſich noch der 
Perfectionirung des Ausgleichs entgegenſtelle. Die Folgen der Ableh⸗ 


Finanzminiſters 


nung der Anträge des Ausſchuſſes wären nachtheiliger als die⸗ 
jenigen, die durch Annahme derſelben das conſumirende Publicum 
treffen. Gegenüber dem einmal bewilligten Zollſatze von 20 fl. ſei 


die vorgeſchlagene Erhöhung nicht mehr ſo coloſſal. Auch ſei die 
Mehrbelaſtung gegenüber Ungarn nach den dem Berichterſtatter vorz 
liegenden Daten nicht ſo bedeutend und beziffert ſich auf höchſtens 
120,000 fl. per Jahr. Es fragt ſich: Soll man an dieſer Klippe 
das ganze Ausgleichswerk ſcheitern laſſen? Wie man angeſichts 
ſolcher Umſtände ein Mittel finden könne, um im Falle der Ableh⸗ 
nung den Ausgleich zu Stande zu bringen, wiſſe er nicht, und in 
Folge deſſen müſſe er um die Annahme der Majoritäts⸗Anträge bitten. 

Der Antrag des Abg. Fur auf namentliche Ab- 
stimmung wird angenommen und werden die An⸗ 
träge der Majorität, wonach der Zoll für rohen 
Kaffee 24 fl. für gebrannten 30 fl. und für Kaffee⸗ 
Surrogate 6 fl. beträgt mit 146 gegen 109 Stimmen 
angenommen. _ tal. 

Mit „Ja“ (für den Antrag der Majorität des Auss 
ſchuſſes) ftimmten die Abgeordneten: 


origineller Kauz, der in München ſeine oft ſeltſamen, aber 
immer genialen Unterſuchungen machte, hatte ſchon, durch die 
Erhitzung der Kanonenrohre beim Bohren darauf aufmerk⸗ 
ſam gemacht, eine Maſchine hergeſtellt, mittelſt welcher er 
durch Drehung eines Metalleylinders um feine Axe und 
Reibung desſelben an den Wänden einer Hülſe Waſſer zum 
„Kochen brachte; Carnot hatte ſchon eine Ecke des Schleiers 
der Iſis gehoben, ohne ihn ganz von dem Geſichte der Göttin 
wegziehen zu können, und mit Mayer trat eine ganze An⸗ 
zahl von Bewerbern auf, worunter beſonders Joule, ein 
Engländer, und Colding, ein Däne, die, unabhängig von 
ihm und unbekannt mit Mapyer's erſtem Aufſatze, der ihm 
die Priorität ſicherte, nicht nur das Geſetz gefunden, ſondern 
mud) experimentell nachgewieſen hatten. 

Mayer hatte, wie man ganz richtig bemerkt hat, ſein 
Geſetz auf rein deductivem Wege gefunden. „Seine erſte Ab⸗ 
handlung enthält nur eine Andeutung des Weges, auf wel⸗ 
chem er das Aequivalent der Wärme für Bewegung fand, 
aber nicht die Details der Berechnung. Er ſprach darin das 
Geſetz von der Wandelbarkeit und Unzerſtörbarkeit der Kraft 
aus und nahm auf das mechaniſche Aequivalent der Wärme 
nur inſofern Bezug, als es zur Erläuterung ſeiner Grund⸗ 
füge diente.“ Mayer war weder Rechner noch Experimen⸗ 
tator, aber ein ſcharfſinniger und felbft grübelnder Kopf, dem 
freilich auf deductivem Wege die Faſſung eines allgemeinen 
Grundgeſetzes gekommen war, das ſich aber in Mayer's 
Händen allein nie zu der Höhe einer demonſtrativen Wahr⸗ 
heit aufgeſchwungen hätte. Nur auf den Beobachtungen und 
Refultaten feiner Vorgänger fußend, war es ihm gelungen, 
zwei ſcheinbar ſo disparate Kräfte, wie Wärme und Be⸗ 
wegung, unter ein gemeinſames Geſetz zu bringen und daraus 
die Einheit der Kraft, ihre Unzerſtörbarkeit und Ewigkeit her⸗ 
zuleiten. Aber wenn er einerſeits dann ſelbſt, von ſeinen theo⸗ 
logiſchen Schrullen und chriſtlichen Tendenzen gepeinigt, die⸗ 
ſes Princip der Einheit der Kraft den geiſtigen Erſcheinungen 
gegenüber wieder aufgab, fo muß man andererſeits auch zu⸗ 
geben, daß gerade Mayer ein warnendes Beiſpiel gegen den 

Mißbrauch der deductiven 


Wien, Vonnerstag 


Methode in den Nafurwiſſen⸗ einem nüchſten Artikel. 


Neue Freie Presses 


Aleſani, Antonietti, Areſin, Attems, Banhans, Barto- 
Szewski, Beeb, Begna, Blumencron, Bonda, Carneri, Chelmedi, 
Ghlumedy, Chrzanowski, Claudi, Confolati, Czaikowski. Gr: 
kawski, Deſchman, Doblhoff, Dormitzer, Dunajewsti, Dworsti, 
Dzwonkowski, Colmann, Cidboff, d’Elvert, Fluck, Forſter, Friedrich, 
Fürth, Ganahl, Gentilini, Glaſer, Gniewosz, Gomperz, Grocholski, 
Groß, Haale, Hackelberg, Salta, Haller, Handel, Hausner, Hippoliti, 
Hönigsmann, Hofer, Hopfen. Horodysti, Horſt, Hotſchevar, Jsbary, 
Janowski, Safinsti, Jaworski. Jeniſon, Juzyezpnski. Kabath, 
Kalnoky, Kaminski, Kielmansegg, Kinsky, Klinkoſch, Kochgnowski, 
Konopka, Korb senior, Kotz, Kowalski, Kozlowski, Krafidi Johann, 
Krynicki, Krzeczunowiez, Krzyzanowski, Kübeck Guido, Kuranda, 
Kutſchera, Langer, Leinner, Lepkowski, Liebieg, Liubiſſa,, Lumbe, 
Mackowitz, Mannsfeld, Mayer, Mieroszewski, Miſes, Moritſch, 
Naumowicz, Neumann, Neuwirth, Niſchelwitzer, Nitide, Oppen⸗ 
heimer, Pawlikow, Petrowicz, Petruszewiez, Pillersdorf, Pino, 
Pirquet, Bobe, Poſſelt, Pretis, Renney, Richter, Rieſe, Ritter, 
Ruczla, Rydzowski, Rylski, Salm, Scharſchmid, Schier, Schwab, 
Seidemann, Spens, Steffens, Stöhr, Stradi, Streer, Stremayr, 
Sueß Eduard, Such Friedrich, Suppan, Suttner, Sweddicki, 
Terlago, Teuſchl, Theumer, Thurn, Tomaszezuk, Tyszkiewich, 
Vidulich, Wächter. Waldert, Wanka, Wedl, Weeber, Weiß Adolph, 
Wickhoff, Winkler, Wolfrum, Wolski, Woynarowicz, Zedtwitz. 
Ziemialkowski 

Mit „Nein“ (gegen den Antrag der Majorität 
des Ausſchuſſes ſtimmten) die Abgeordneten: 

Aufpig, Bärnfeind, Barbo, Bareuther, Beer, Bertolini, Blaas, 
Brader, Brandis. Budig, Coronini, Demel, Dinftl, Dittes. Dubsty, 
Dürruberger. Fanderlik, Fiſcher, Foregger, Fuchs, Fürſt, Furtmüller, 


Fux, Ganzwohl. Giskra. Greuter, Gudenns, 

Haniſch, Harrant, Haſchek, Heilsberg, Heinrich, 
man, Hoffer, Hohenwart, Holzer, Kaiſer, Karlon, 
Klaic, Klepſch, Köpl, Kopp, Kronawetter, Label, Lienbacher, Meiß⸗ 
ler, Menger, Monti, Nabergoi, Negrelli, Neumayer, Obentraut, 
Oberleithner, Oelz, Ofner, Ozarkiewicz, Pacher, Panowsky, Peez, 
Petritſch, Pfeifer, Pfügel, Plener, Portugali, Poſch, Prazak, Prom⸗ 
ber, Proskowetz, Rodler, Roſer, Sandner, Saxinger. Schaup, 
Schöffel, Schönerer, Schrank, Schrems, Schrom, Schürer, Seidl, 
Seutter, Siegl, Sternbach, Steudel, Sturm, Thomas, Umlauft, 
Valuſſi, Bincentini, Vitezich, Vosnjak, Walterskirchen, Weber, Weg⸗ 
ſcheider, Weinhandel, Weiß v. Starkenfels, Wildauer, Wórg, Wurm, 
Zaillner, Zatlinsti, Zeilberger, Zſchock. ` 

Tarifabtheilung 36, „Baumwollwaaren“, wird nad den 
veränderten Anträgen des Ausſchuſſes ohne Debatte ange 
nommmen. e 3 

Zu Tarifabtheilung 38, „Wollwaaren, ergreift das Wort 

Abg. Neuwirth: Der Ausſchuß ſchlägt uns hier eine Anmer⸗ 
kung vor, welche in keinem andern Holltarife der Welt vorkommt. 
Dieſe Anmerkung wird die Schafwoll⸗Induſtrie um einen Theil des 
ohnehin nicht bedeutenden Schutzzolles, welcher ihr durch den neuen 
Zolltarif geworden ift, bringen. Wenn nun ſchon eine ſolche Anmer⸗ 
kung beliebt wird, fo ſollte man wenigſtens glauben, daß für eine 
genaue Definition geſorgt wird, was die Schafwollwaaren⸗Induſtrie 
wenigſtens einigermaßen entſchädigen könnte. Allein ein diesbezüg⸗ 
licher Antrag des Abg. Gomperz im Ausſchuſſe wurde mit großer 
Majorität abgelehnt, und ein ähnlicher Antrag hätte auch hier im 
hohen Hauſe keinen Erfolg. > 

So viel habe ich über die Sache felbft zu bemerken, und möchte 
mich, bevor ich ſchließe, an den Herrn Handelsminiſter mit zwei 
Bitten wenden. Die erſte geht dahin, daß bei den Zollämtern eine 
ehrliche Handhabung und Controle aller in Frage kommenden An⸗ 
gelegenheiten beliebt werde; die ungarischen Zollämter namentlich 
gehen bei dieſen Zollpoſitionen ganz nach ihrem Belieben vor, und 
die Regierung macht von dem ihr im Sinne des Zoll⸗ und Han⸗ 
delsbündniſſes eingeräumten Rechte der Entſendung von Inſpectoren 
keinen Gebrauch. Mein Wunſch geht dahin, daß die Regierung in 
dieſer Beziehung alles Mögliche vorkehre, was ihr im Sinne des 
Geſetzes zuſteht. Meine zweite Bitte an den Herrn Handelsminiſter 
geht dahin, daß jene Opfer, welche der Schafwoll⸗Induſtrie auferlegt 
werden, mit dieſer Anmerkung endlich ihr Ende finden, Man hat die 
Hoffnung geäußert, daß an Stelle des Zolltarifes in Zukunft wieder 
Verträge treten werden, und ich möchte mir daher erlauben, an den 
Herrn Handelsminiſter den Appell zu richten, daß er ſich darüber 
ausſprechen möge, ob jene Reservatio mentalis, welche ihm von 
einem Herrn Abgeordneten in Bezug auf den Zolltarif inſinuirt wor⸗ 
den iſt, auf einer reellen Grundlage beruhe oder nicht. 

Ich hoffe und erwarte im Intereſſe der Kreiſe, welche zu ver⸗ 
treten ich hier berufen bin, daß die hohe Regierung keinen Anſtand 
nehmen wird, offen und unzweideutig zu erklären, daß fie in Bezug 
auf die Tarifpoſt „Wollwaaren“ das Maß der Conceſſionen, welche 
Heſterreich dem Auslande gemacht hat, erſchöpft it und daß mindez 
ften8 bei Meier Poſition für die nächſte Zeit jene Stabilität ein: 
treten wird, welcher die öſterreichiſche Industrie überhaupt und die 
Wollwaaren⸗Induſtrie insbeſondere nicht entbehren kann. (Beifall.) 

Abg. Dr. Haafe: Durch die Aufſtellung des Tarifes, wie er 
ſeinerzeit angenommen wurde, glaubte die Bevölkerung der Stadt 
Bielitz einen Schutz gegen die Concurrenz erhoffen zu dürfen, welcher 
fie nicht gewachſen wäre. Nun haben ſich die Verhältniſſe geändert, 
der Hoffnung ift die Enttäuſchung gefolgt. Wenn ich mich entſchloſſen 
habe, im Einverſtändniſſe mit der von mir vertretenen Bevölkerung 
für die Poſition und für die Anmerkung zu ſtimmen, ſo bewegt mich 
hiezu nicht nur der Grundſatz, daß die Particular⸗Intereſſen dort, 
wo die Intereſſen des Großen und Ganzen in Frage kommen, 
weichen müſſen, ſondern auch das Bewußtſein, welches in der von 
mir vertretenen Bevölkerung lebt, daß die gegenwärtigen unfertigen 
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ſchaften aufſtellt. Alle ſeine übrigen Verſuche, dieſe Me⸗ 
thode auf andere Themata anzuwenden, ſind mißglückt. Wie 
ſchief er in der Phyſiologie zielte und ſchoß, geht aus dem 
Angeführten ebenſo hervor wie aus feiner Schrift „Ueber 
organiſche Bewegung“, und wenn Tyndall ſagt, daß Mayer 
im Jahre 1848 in ſeinen „Beiträgen zur Dynamik des 
Himmels“ mit wunderbarer Kühnheit, Scharfſinn und Aus⸗ 
führlichkeit die Theorie der Sonne entwickelte, fo ift es nur 
ſchade, daß es dieſer Theorie ging wie Roland's Stute, die 
alle guten Eigenſchaften hatte, aber todt war, ſobald Rechner 
einerſeits und Beobachter andererſeits die Sonne objectiv in 
Angriff nahmen. Mayer's Geſetz, auf deductivem Wege 
gefunden, war richtig, weil der pofitive Grund, auf welchem 
es aufgebaut war, von Anderen ſchon hergeſtellt war, und 
es wurde Geſetz, ſobald Joule und Andere experi⸗ 
mentell ſein Maß nachgewieſen hatten. So hat denn Tyndall 
wol Recht, wenn er, die Anſprüche der beiden Naturforſcher 
gegen einander abwägend, ebenſo treffend als ſchön ſagt: 
„Mayer's Arbeiten tragen gewiſſermaßen den Stempel einer 
tiefſinnigen Anſchauung, welche jedoch in des Verfaſſers Geiſt 
die Kraft unzweifelhafter Ueberzeugung gewonnen hatte. 
Joule's Arbeiten ſind im Gegentheil experimentelle Be⸗ 
weiſe. Mayer vollendete ſeine Theorie geiſtig und führte ſie 
zu ihrer großartigſten Anwendung; Joule arbeitete ſich 
ſeine Theorie und gab ihr die Sicherheit einer Naturwahr⸗ 
heit. Treu dem fpeculativen Inſtinet feines Landes, zog 
Mayer große und wichtige Schlüſſe aus unbedeutenden 
Vorderſätzen, während der Engländer vor Allem darauf be⸗ 
dacht war, Thatſachen unwiderruflich feſtzuſtellen. Der künf⸗ 
tige Geſchichtſchreiber der Wiſſenſchaft wird, denke ich, dieſe 
Männer nicht als Widerſacher darſtellen. Jedem gebührt ein 
Ruhm, der nicht ſo bald dahinſchwinden wird, denn Jeder 
hat Theil nicht nur an der Aufſtellung der dynamiſchen 
Theorie der Wärme, ſondern auch an der Eröffnung des 
Weges, der zu einer richtigen Schätzung des allgemeinen 
Kraftvorrathes des Univerſums führt.“ 

Welches iſt aber das Mayer 'ſche Geſetz? Dapon in 
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Zuſtände und die mit denſelben verbundene Unſicherheit der Induftric. 
dem Handel, dem öffentlichen Verkehre einen weit größeren Nachtheil 
zufügen, als denſelben durch die hier in Rede ſtebende Anmerkung 
zugefügt werden könnte. Wenn ich mich aber entſchließe, für die 
vorliegende Bofition zu ftimmen, fo thue ich es in beſtimmten Bors 
und zwar erſtens e un 2. def Dé dana, 
iniſter im Ausſchuſſe ausgeſprochen haben fol, ſich Demo 
ming daß er entſchloſſen ſei, beim Abſchluſſe etwaiger Handels⸗ 
verträge keine weiteren Conceſſionen mehr an die ausländiſche Bros 
duction zu machen; zweitens daß mit Rückſicht auf den Import der 
ausländiſchen Halbwollfabricate die Einfuhr derſelben nur bei, ſolchen 
Zollämtern geftattet werden dürfe, deren Tüchtigkeit und Erfahrung 
eine Gewähr dafür bietet, daß die jetzt ins Geſetz aufzunehmende 
Beſtimmung leinen Mißbrauch zu Gunſten des Schmuggels erfahre; 
drittens in der Voraussetzung, daß es ſich der Sinangminifter zur 
Aufgabe machen werde, darauf zu ſehen, daß den Greng-Bollorganen 
der nöthige Unterricht ertheilt und die nöthige Waarenkenntniß bei 
ebracht werde. ; = 
e h Dr. Menger beantragt die getrennte Abſtimmung über 
e RE ird nicht unterſtützt 
ieſer Antrag wird nicht u Bt. 
Handelsminiſter Ritter b. Chlumecky: Wenn gefagt worden 
ift, wem zuliebe die vorliegende Anmerkung, welche allerdings eine 
ſehr weſentliche Conceſſion an den freihändleriſchen Standpunkt enta 
halt, gemacht worden if, fo antworte ich, es geſchah dies zuliebe 
öſterreichiſcher Intereſſen an der Induſtrie. Die Leinen⸗Induſtrie. 
wenigſtens ein großer Theil der Leinen⸗Induſtriellen. legte einen ſehr 
großen Werth auf die hier im hohen Hauſe beſchloſſenen Erhöhungen 
des Bollíages; die Baumwollwaaren⸗Induſtrie legte deßhalb einen 
ſehr hohen Werth darauf, daß iene Erhöhungen, welche hier im hohen 
Haufe beſchloſſen wurden, zur Thatſache werden. Nach der Lage der 
Verhältniſſe, mit denen man eben rechnen muß, war es geradezu 
unmöglich, vorauszuſetzen, daß im ungariſchen Abgeordnetenhauſe, 
welches bekanntermaßen einer wesentlich verſchiedenen handelspoliti⸗ 
{den Anſchauung ift, derartige Zoll⸗Erhöhungen über die Regierungs: 
vorlage hinaus angenommen werden. Diefen Induſtrien zuliebe habe 
ich mich alſo bereit erklärt, eine allerdings weitgehende, aber, wie 
ich überzeugt bin, das Intereſſe der Schafwollwaaren⸗Induſtrie bei 
ſorgfältiger Handhabung der Beſtimmungen des Geſetzes nicht ſchä⸗ 
digende Conceſſion zu machen. Ich bin eben auch von der Ueber⸗ 
zeugung durchdrungen, daß es unbedingt nothwendig iſt, bei der 
Ausführung dieſes Geſetzes mit großer Sorgfalt vorzugehen, und es 
ift dafür ſchon theilweife durch Beſtimmungen für das Waarenvers 
zeichniß vorgeſorgt, theilweiſe wird dafür durch die Durchführungs⸗ 
Verordnungen, durch eine ſcharfe Handhabung des Geſetzes, durch 
Inſpection vorzuſorgen ſein. 5 y 
Es iit mir aber auch daran gelegen, auf einen zweiten Punkt 
beſonders zu antworten, nämlich auf die Frage, wie fih bie Res 
gierung bei dieſen Tarifpoſten im Falle einer künftigen Vertrags⸗ 
verhandlung verhalten werde. Ich nehme keinen Anſtand zu erklären. 
daß mit dem, was hier heute votirt werden ſoll, die Summe der 
Conceſſionen, welche bei dieſer Poſition gemacht werden können, er 
ſchöpft if. Nicht ich allein, ich glaube jede Regierung wird, wenn 
fie ſich die bereits gemachten Goncejfionen vor Augen hält, dieſelben 
als die letzten betrachten. Auch durch die heutige Abſtimmung wird 
an die Regierung die neuerliche Aufforderunggerichtet, an dieſer Cons 
ceffion als an der letzten feſtzuhalten: daß von einer reservatio 
Ry keine Rede fein könne, kann ich feierlichſt verſichern. (Bravo! 
ravo! 
Die Anträge des Ausſchuſſes bei Tarifabtheilung 
38, „Wollenwaaren“, und Tarifabtheilung 45, „Wachs⸗ 
tuch und Wachstaffet“, werden angenommen und alle 
Veränderungen des Zolltarifes in dritter Leſung zum 
Beſchluſſe erhoben. 
Die Tagesordnung it erſchöpft. y KA : 
Schluß der Sitzung 3 Uhr. Nächſte Sitzung Freitag, 7. Juni, 
11 Uhr Vormittags. Tagesordnung: Mündlicher Bericht des Juſtiz⸗ 
Ausſchuſſes über die Regierungsvorlage, betreffend die actoriſche 
Caution; Bericht des Budget⸗Ausſchuſſes über die Bedeckung des 
Sechzig⸗Millionen⸗Credites, eventuell Bericht des Ausgleichs⸗Aus⸗ 
ſchuſſes über das Einführungsgeſetz zu ſämmtlichen den Ausgleich 
betreffenden Geſetzen; Bericht des Wehr⸗Ausſchuſſes über das Geſetz. 
betreffend die Regelung des Perſonal⸗ und Dienſtverhältniſſes der 
der bewaffneten Macht angehörigen Civilſtaatsbedienſteten mit Bezug 
auf deren Verpflichtung zur activen Dienſtleiſtung 
Heere, in der Kriegsmarine oder im Landſturm. 


Inland. 
Wien, 5. Juni. (Die Delegationen.) Morgen Vor⸗ 
mittags halten beide Delegationen Plenarſitzungen. In der 
öſterreichiſchen 


ausſetzungen, 


In der ungariſchen Delegation werden die gemeinſamen 
Schlußrechuungen vom Jahre 1875 verhandelt werden, und damit 
wird diefe Delegation alle Regierungsvorlagen erledigt haben. 


handenen Differenzen auszugleichen werden die beiden Siebener⸗ 
Comités bereits morgen Nachmittags zuſammentreten. Die größte 
Schwierigkeit bildet der von der ungariſchen Delegation votirte, 
von der öſterreichiſchen Delegation aber abgelehnte Neubau eines 
Citadellſchiffes und die von der öſterreichiſchen Delegation nicht 
votirte Standeserhöhung der Marinetruppen. Es ift aber dennoch 
Ausſicht vorhanden, daß alle Differenzen bis Samſtag ausge⸗ 
glichen find und die Seſſton demnach am 8., ſpäteſtens Pfingſt⸗ 
ſonntag, geſchloſſen wird. 


Wien, 5. Juni. (Parlamentariſches.) Heute Abends 
fand eine Sitzung des Steuer⸗Reform⸗Ausſchuſſes 
ſtatt. In derſelben regte der Finanzminiſter dic Permanenz⸗ 
Erklärung des Ausſchuſſes an, weil die Regierung den 
Reichsrath nach Erledigung des Ausgleichs feierlich zu ſchließen 
beabſichtigt. Dr. Beer formulirte daraus einen Antrag, welcher 
auch angenommen wurde. Dr. Beer wurde zum Referenten ge⸗ 
wählt und mit der Ausarbeitung eines diesbezüglichen Geſetz⸗ 
entwurfes beauftragt. 

Die Ausgleichs⸗Commiſſion des Herrenhauſes hat ihre 
Berichte über die beiden Uebereinkommen, betreffend die Achtzig⸗ 
Millionen⸗Schuld, und zwar einerſeits mit der ungaris 
ſchen Regierung, andererſeits mit der Nationalbank, vorgelegt. 
Beide Uebereinkommen werden unverändert nach den Beſchlüſſen 
des Abgeorduetenhauſes zur Annahme empfohlen, und für beide 
fungirt als Berichterſtatter Freiherr v. DY e. Ueber das Ueber⸗ 
einkommen mit Ungarn ſpricht ſich der Commiſſions⸗Bericht fol 
gendermaßen aus: 

Nach dieſem Entwurfe wird auf beiden Seiten von der Rechts⸗ 
entſcheidung der Differenz gänzlich Umgang genommen, indem die 
Austragung derſelben vielmehr im Wege eines gütlichen Vergleiches, 
und zwar merital und endgiltig geſchlichtet werden ſoll. 

Die mit der Begutachtung des vorliegenden Geſetzentwurfs be⸗ 
traute Commiſſion des Herreuhauſes glaubt dem hohen Haufe die 
Annahme dieſes Vorſchlages ſchon aus dem Grunde empfehlen zu 
ſollen, weil durch die vorgeſchlagene Vereinbarung zwiſchen beiden 
Regierungen dasjenige im Weſen der Sade erreicht wird, was im 
Gegenſtande der Frage die diesſeitige Regierung und Reichsvertre⸗ 
tung von jeher angeſtrebt hat, daß nämlich die Abtragung dieſet 
Achtzig⸗Millionen⸗Schuld zum Theile auch von den Ländern der un: 
gariſchen Krone, und zwar nach dem für andere gemeinſame Geld: 
verpflichtungen beider Reichshälften feſtgeſetzten Verhältniſſe von 
30 : 70 Percent übernommen werde. ; 

Dies wird nun durch das jetzt im Entwurfe vorliegende Geſetz 
in Erfüllung gebracht werden, und zwar für die Dauer des voraus⸗ 
ſetzlichen neuen Privilegiums der künftigbin gemeinſamen Oeſterreichiſch⸗ 
ungariſchen Bank auf die für beide Landestheile wenigſt läſtige 
Weiſe, indem vermöge Artikel 1 während diefer Zeit die Abtragung 
jener Schuld nicht durch wirklich zu leiſtende Zahlungen an die Bank, 
ſondern in der Art geſchehen foll, daß die eventuell einer jeden der 
beiden Staatsverwalkungen zukommenden Gewinnſtantheile an dem 
jährlichen Reinerträgniſſe der künftigen Bank als Tilgungsgugten 

WIDE . 


i 


im ſtehenden 


Delegation gelangt das Budget des Kriegs⸗ 
miniſteriums, „Erforderniß des ſtehenden Heeres“, zur Verhandlung. 


Die zwiſchen den Beſchlüſſen der beiderſeitigen Delegationen vor⸗ 
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ridifegiums der Dejterreichitch: 
Artikels 2 die Länder der unga⸗ 
eil an dem bis dahin noch 
an die diesſeitigen Länder 
aten entrichten. 


Nach dem Erlöſchen des B 
ungariſchen Bank follen aber kraf 
riſchen Krone ihren 30percentigen 
nicht getilgten Schuldreſte winkt 
in 50 gleichen, unverzinslichen Sa) 

In letzterer Beziehung glaubt rings die Commiſſion nicht 
unbemerkt laſſen zu dürfen, daß es im Intereſſe der diesſeitigen 
Reichshälfte gelegen wäre, daß die Länder der ungerücen Krone 
fi) auch gegenüber dem Gläubiger, das tit gegenüber der Nationale 
bank, als Mitſchuldner dieſer Schuld erklärt hätten, und daß eine 
günſtigere und insbeſondere eine minder langwierige Zurückzahlungs⸗ 
Modalität des ungariſchen Autheils an dieſer Schuld ſtipulirt wor: 
den wäre. 

„Dagegen zog aber bie Commiſſion in Erwägung. daß beim 
Abſchluſſe eines Vergleiches über eine Streitſache, bei welcher fid 
die Rechtsſtandpunkte der beiden Theile fo ſchroff gegenüberſtehen, 
nicht zunächſt dasſenige ins 7 zu faſſen iſt, was jeder Theil als 
fein Recht zu beanspruchen glaubt, ſondern daß vielmehr vermöge der 
weſentlichen Natur eines Vergleiches jeder der beiden Theile von feinem 
Rechte etwas nachzulaſſen habe. Die Commiſſion glaubte demnach, 
auch von jeder Einsprache gegen dieje für unſere Reichshälfte minder 
günſtigen Zahlungs: Modalitäten umſomehr Abſtand nehmen zu follen, da 
jie das mit dieſem Geſetzvorſchlage gebotene Gute, wonach nämlich 
die erörterte, ebenſo langwierige als peinliche Differenz zwiſchen den 
beiden Reichshälften auf eine im Weſen der Sache doch auch unſeren 
Anſprüchen gerecht werdende Weiſe und überdies für immer aus der 
Welt geſchafft wird, für weit überwiegend über jene Rückſichten 
erkannt hat, daß in Beziehung auf einzelne Details der Ausführung 
noch Beſſeres wünſchenswerth geweſen wäre, und weil die hier in 
Antrag gebrachte Vereinbarung eines der wichtigſten Complemente 
für das endliche Zuſtandekommen des Geſammt⸗Ausgleiches bildet. 


Ausland. 

Wien, 5. Juni. (Zur Tagesgeſchichte.) Unſer 
Berliner Correſpondent theilt uns telegraphiſch mit, 
Kaiſer Wilhelm habe geſtern Abends dem Kron⸗ 
prinzen in Gegenwart des Miniſteriums und der ganzen 
kaiſerlichen Familie die Regentſchaft übertragen. Der 
betreffende Erlaß ſei von dem Fürſten Bismarck contra⸗ 
ſignirt. Von anderer Seite wird daran feſtgehalten, daß es 
ſich nicht um die Regentſchaft handle, ſondern lediglich um 
die Stellvertretung während der Dauer der Krank 
heit des Kaiſers. Wenn ſich die erſtere Meldung beſtätigen 
ſollte, ſo würde aus derſelben zunächſt hervorgehen, daß der 
Zuſtand des Kaiſers eine ſchnelle Reconvalescenz nicht ge⸗ 
wärtigen laſſe. Die bloße Stellvertretung aber wäre ein 
ſelbſtverſtändlicher Act, da, wie berichtet, der Kaiſer wegen 
der Wunden am rechten Arme zu ſchreiben außer Stande iſt, 
auch vorläufig allen Regierungsgeſchäften wol noch eine ge⸗ 
raume Weile ſich wird fernhalten müſſen. Es ſcheint, daß 
der Kronprinz ſich geſträubt habe, die Regentſchaft zu über⸗ 
nehmen, und das wäre ſehr begreiflich. Die Lage der Dinge 
iſt nicht danach angethan, um ihm das Regieren verlockend 
zu machen. Welcher Art auch die Maßregeln ſein werden, 
mit denen das Miniſterium das Nobiling'ſche Attentat be- 
antworten wird, gewiß iſt, daß dieſelben nichts weniger als 
populär ſein werden. Schon greifen die Gerichte mit 
einem blutigen Eifer ein. In Poſen iſt ein Buchdrucker 


Primaſch, Präſident des jocial demokratiſchen Vereins 
„Concordia“, am Sonntag, unmittelbar nach der Kunde 
von dem Nobiling'ſchen Attentat, wegen Majeſtäts⸗ 


Beleidigung verhaftet und | cute bereits von dem Dortie 
gen Kreisgerichte zu vier Sahven Gefängnißſtrafe 
verurtheilt worden. Wn allen Ecken und Enden finden 
Arretirungen wegen der gleichen Vergehung ſtatt. Dazu 
nen, welche mit geradezu 
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kommen die inſpirirten Prekit 
herausfordernder Leidenfchaftlicjfeit von der Regierung rück⸗ 
ſichtsloſes Handeln verlange Cire beklagenswerthe Probe 
liefert das Militär- Wochenblatt, welches ſchreibt: 
„Lege Trauer an, mein geſchäudetes Vaterland, beſtreue dein 
Haupt mit Aſche und ſchlage die Augen nieder mit tiefer 
Scham vor deinen entmenſchten und entarteten Söhnen. 
Werfen wir uns auf die Knie und beten wir mit Jubrunſt 
für unſer köſtlichſtes Kleinod, unſern theuren Kaiſer, der 
wol ſchwer durch das meuchelmörderiſche Blei, aber noch 
ſchwerer in feinem edlen Herzen durch die Frevelthat ſelbſt 
verwundet iſt. Mit unſerm Gebete, aber auch mit männ⸗ 
lichem Muthe wollen wir unſerm Kaiſer feſt zur Seite 
ſtehen, um dem ruchloſen Gebahren mit wuchtiger 
Fauſt entgegenzutreten, dem Rechtſchaffenen ſtärkendes 
Selbſtvertrauen, den Miſſethätern dagegen Furcht und 
Schrecken einzuflößen. Ein Jeder auf feinem Poſten!“ 
— Das iſt das wildeſte Stoßgebet der Reaction, das man 
ſich denken kann, die fromme Brutalität der Manteuffel⸗ 
ſchen Aera in neuer Auflage. Unter ſolchen Augurien das 
Regieren zu beginnen, mag dem deutſchen Kronprinzen aller⸗ 
dings wenig willkommen ſein. 

Die Theilnehmer am Congreſſe werden nächſten 
Mittwoch vollzählig in Berlin verſammelt ſein. Graf An⸗ 
draſſy und ſein Generalſtab werden die Reiſe am nächſten 
Dienſtag, den 11. Juni, antreten. Ob eine Ueberſiedlung des 
Congreſſes nach Baden⸗Baden ftattfinden wird, bleibt von 
der Berliner Temperatur abhängig, welche, wenn ſie zu 
ſchwül werden ſollte, wie man annimmt, die Congreßmitglieder 
veranlaſſen dürfte, die Berathungen, namentlich wenn ſie ſich 
in die Länge ziehen ſollten, dorthin zu verlegen. 

Was die Vertreter der kleinen, an der Orient⸗Frage 
intereffirten Staaten anbelangt, ſo weiß man bis jetzt, daß 
ſich die Herren Cogolnitſcheanu, Riſtic und 
Petrovic nach Berlin zu begeben beabſichtigen, um bei 
der Hand zu ſein, falls, wie ſie wenigſtens erwarten, von 
dem Congreſſe beſchloſſen werden ſollte, auch die kleinen 
Orientſtaaten zu der Berathung jener Punkte heranzuziehen, 
welche ihre fpeciellen Intertſſen berühren. Durch wen, außer 
durch Saadullah Bev, die orte ber dem Songveffe vertreten 
ſein werde, iſt zur Stunde. mit ückſicht auf das in Kon- 
ſtautinopel hercſchenoe Chars, 10% unbekannt, obgleich die 
Delegirten der Pforte ſchon morgen oder übermorgen ab⸗ 
reiſen müßten, um noch rechtzeitig in Berlin einzutreffen. 

Die durch die Thatſachen allerdings nachträglich gerecht⸗ 
fertigte Zuverſicht, mit welcher die hieſigen diplomatiſchen 
reife dem Zuſtandekommen des Congreſſes entgegenfehen, 
ſtützt ſich in erſter Linie auf die auch von uns immer und 
mmer wieder betonte öſterreichiſch⸗engliſche In⸗ 
tereſſen⸗Gemeinſchaft, die naturgemäß zu einer 
gegenſeitigen Unterſtützung Oeſterreichs und Englands und zur 
Ergänzung der beiderjeitigen Programme führen müßte. Wir 
ſagen „Programme“, denn man foun es wol als ausgemacht 
betrachten, daß, mit Ausnahme des allgemeinen ſtillſchwei⸗ 
genden Uebereinkommens, die Congreßberathung ſolle der 
Verſchmelzung der Tractate von Paris und London mit dem 
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Wien, Vounerstag 


neue r relie pressure 


Präliminar⸗Vertrage von San Stefano gelten, fein eigentliches 
formelles Congreßprogramm aufgeſtellt werden wird. Der 
Vertreter jedes einzelnen Staates wird fein Programm for- 
walten, Je übereinſtimmender diefe Programme ausfallen 
werden, deſto wahrſcheinlicher wird der Erfolg fein, da Ruß⸗ 
land dann nur durch Zuſtimmung der Gefahr der Iſolirung 
wird entgehen können. Das fühlt man auch in Petersburg, 
wo der Groll gegen Oeſterreich in den Blättern wieder an 
der Tagesordnung iſt und die Inanſpruchnahme des Sechzig⸗ 
Millionen⸗Credits, die man noch vor Kurzem als eine leere 
Demonſtration, als einen Schlag ins Waker belächelte, nun, 
wie dies von Seite des Golos geſchieht, als „eine für Ruß⸗ 
land gefährliche Maßregel dargeſtellt wird“. Dieſelbe ſetze 
Oeſterreich in den Stand, „unverzüglich eine Armee gegen 
Rußland ins Feld zu ſtellen“. Jenen, welche ſich für den 
Sechzig⸗Millionen⸗Credit gerade mit Rückſicht auf eine ſolche 
Wirkung begeiſterten, wird dieſer Eindruck nicht unwillkom⸗ 
men ſein. 

Die Ruſſen find im Begriffe, neuerdings einen 
aggreſſiven Schritt gegen die ſiebenbürgiſche Grenze zu unter⸗ 
nehmen, indem ſie das nur zehn deutſche Meilen vom Tömös⸗ 
Paß gelegene Plojeſchti mit 1 Jufanterie⸗, 1 Cavalerie- 
Regiment und 1 Batterie zu beſetzen beſchloſſen haben. Dieſe 
Beſetzung ſoll dadurch motivirt werden, daß die ruſſiſchen 
Verbindungslinien durch die Aufſtellung der rumäniſchen 
Armee, deren linker Flügel bis Plojeſchti reicht, gefährdet 
find. Plojeſchti ijt bekanntlich eine Station der von Bukareſt 
nach Galatz führenden Bahn. 

Geſtern aus Adrianopel in Konſtantinopel eingelangte 
Meldungen berichten, ſchreibt die Pol. Corr., daß am 
30. Mai füdlich von Tatar⸗Bazardſchik die inſurgirten 
Pomaken in ſehr feſten Stellungen von zahlreichen ruf- 
ri Streitkräften angegriffen, geſchlagen und gefangen 
wurden. 


Wien, 5. Juni. (Stimmen über das Attentat 
auf den deutſchen Kaiſer.) Seitdem Fürſt Bismarck, 
fogt die Berliner Volkszeitung, gelegentlich der Kullmann⸗ 
ſchen Affaire das Schlagwort von den Nockſchößen ausgegeben 
hat, iſt es dahin gekommen, daß bei jedem gemeinen Verbrechen 
die politiſchen Parteien zunächſt ihre Rockſchöße in Acht nehmen 
müſſen, damit ihnen nicht von irgendwem etwas daraugehängt 
werde. Dagegen verlangt natürlich die Kreuzzeitung, welche 
bis jetzt ſtumm geweſen iſt, unter allerhand frommen Redeus⸗ 
arten, daß die Regierung Hand ans Werk lege. „Die Regie⸗ 
rung,“ fagt fie, kann die zuſammenlaufenden Fäden beffer über- 
ſehen, als der Einzelne im Volke, und die angeſtellten Ermitt⸗ 
lungen mögen noch nicht ſo weit gediehen ſein, um den innern 
Zuſammenhaug vollſtändig zu erkennen und danach die entſpre⸗ 
chenden Maßregeln zu treffen. Wir wollen jetzt nicht ſtörend ein⸗ 
wirken und der Regierung vertrauen, daß ſie zur Erfüllung 
ihrer ſchweren Aufgaben das Richtige treffen wird. Es gilt 
nicht zu reden, ſondern zu handeln. Es thut noth, 
die Regierung zu ſtützen im Kampfe gegen die Mächte des 
Umſturzes.“ 

Von den franzöſiſchen Blättern iſt es zunächſt 
die République Frangaiſe, welche nicht glauben 
kaun, daß man in dieſem wahrhaft entſetzlichen Acte die 
Hand einer Partei finden dürfte; nicht nur die Ehre 
Deutſchlands, ſondern die Ehre der ganzen Meuſchheit muß 
erheiſchen, daß dieſe gehäſſigen verbrecheriſchen Anſchläge einem 
einzelnen Menſchen zur Laſt bleiben, der ſich in das Verbrechen 
und die Schande ſtürzt, ohne irgend jemand Andern mit ſich fort⸗ 
zureißen. Dann fährt ſie fort: 

Es fei vielleicht ohne Beifpiel, daß ein zweites Attentat in 
ſo kurzer Friſt einem erſten folgte, welches keine andere Wirkung 
gehabt hatte, als daß es im ganzen Lande einen unwiderſtehlichen 
Zug von Sympathie und Ehrfurcht zu dem Fürſten ſchuf, den der 
Haß eines Einzelnen verfolgt hatte. Es iſt dies eine bedenkliche 
hiſtoriſche und moraliſche Erſcheinung. Solle man glauben, daß 
Deutſchland beſtimmt ift, ewig das Geſchlecht der Leute fortzu⸗ 
pflanzen, die ihrer Einbildungskraft keine Schranken zu ſetzen wiſſen 
und, von einer geiſtigen Aufregung getrieben, die ſie nicht bemeiſtern 
können, mit dem Kopfe gegen die Wand rennen möchten? Soll 
man glauben, daß die ebenſo wunderbaren als unerwarteten Er⸗ 
folge, welche Deutſchland nach einer ſo langen Periode der Demüthi⸗ 
gung und Schwäche davongetragen hat, gewiſſe Köpfe dieſes Volkes 
verrückt haben, welches man für ſo ruhig, ſo maßvoll ausgibt und 
das im Grunde das hitzigſte und das am leichteſten hinzureißende 
von allen Völkern iſt? Sollten ſich nach all dem Ruhme von 
Sadowa und Sedan, nach ſo vielen Siegen und eroberten Schätzen 
bittere Enttäuſchungen eingeſtellt haben? Wir wiſſen es nicht und 
wollen es heute nicht wiſſen. Nur Eines frappirt uns, daß nämlich 
Deutſchland ſchmerzlich getroffen iſt von Prüfungen, die, wie wir 
ohne Bedenken geſtehen, Niemanden gleichgiltig laffen können. 

Das Journal des Débats meint, es fet ſehr 
ſchwer möglich, anzunehmen, daß Nobiling's Vernunft vollſtändig 
geſund ſei, und fragt dann, welchen Einfluß wol die ſocialiſtiſchen 
Doctrinen auf feinen Entſchluß ausgeübt haben mögen. „Eine 
delicate Frage,“ ſchreibt das Journal des Débats, „und welche 
wir nicht im Stande ſein dürften, a priori zu löſen. Wir ge⸗ 
hören nicht zu Jeuen, welche glauben, daß foie verabſcheuungs⸗ 
würdige Anſchlage immer in einem abgeſchloſſenen Gewiſſen und 
unabhängig von jedem äußern Einfluß reifen, aber noch weniger 
gehören wir zu Jenen, welche eine ganze Partei für die Haud⸗ 
fungen des Erſtbeſten verantwortlich machen. Allerdings find 
ſchädliche Doctrinen, wenn ſie eine Art Katechismus darſtellen 
und von taufend Lippen befannt werden, geeignet, ſchlecht organi⸗ 
ſirte Köpfe zu verwirren und gereizte Gewiſſen auf Abwege 
zu führen. Ein Narr, ein Elender findet ſich dann gewiß, aber 
wer könnte behaupten, daß der Narr mehr verrückt und der 
Elende ein größerer Verbrecher geworden ijt, weil er jene Irr⸗ 
lehren eingeſogen hat? Dies ſind moraliſche Probleme, deren 
Löſung ſehr complicirt iſt und welche die Politiker aufzurühren 
unterlaſſen ſollten, wenn man unglücklicherweiſe die Natur 
des c nicht genau genug kennt, um ein Mittel dagegen 

u finden. 

d Die deutſche Regierung ſucht nach einem Gegenmittel, und 
wir wünſchen ihr Glac dazu, doch zwingt uns die Wahrheit, 
einzugeſtehen, daß die grauſame Erfahrung, welche wir mil dem 
Socialismus gemacht haben, uns über das Heilmittel nicht ſehr 
aufgeklärt hat. Die Krankheit hat bei uns ihren regelmäßigen 
Weg genommen bis zu ihrem natürlichen Ziele. Der Socialismus 
iſt in Frankreich durch eine lange Diseuſſion, welche alle ſeine 
Fehler, und durch einige Anwendungsverſuche, welche die Dumm⸗ 
heit und die Gefahren des Socialismus erkennen ließen, zu 
Grunde gegangen. Wir ſind davon geheilt, aber um den Preis 
welther Prüfungen Alle Claſſen der Geſellſchaft haben darunter 
gelitten, und Alle haben daher, wenigſtens vorläufig, darauf ver⸗ 
zichtet, die Löſung des focialen Problems zu ſuchen“ Das Jonrnal 
des Debats erinnert min an die Worte Thiers, denen zufolge 
die moraliſche Epidemie Frankreich verlaſſen und ſich in einem 
Nachbarlande niedergelaſſen habe. „Der Socialismus,” ſagte 
Thiers, „hat ſich in mächtigen und glorreichen Nachbarländern 
niedergelaſſen, welche fih mit demſelben beſchäftigen, ohne daraus 
einen Gegenſtand des Schreckens zu machen, da ſie wiſſen, daß 
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die wirkliche oder ſcheinbare Furcht die Epidemt 

geführlicher macht, und weil > SARI KE der: no 
Epidemien nur die Zeit, die Vernunft und die Fette ech 
Heilmitte oh We kaja Nr 2 Oé wirkſame 
Heilmittel ſind. Auf dieſe Art haben wir uns von d 
Socialismus befreit, und jo wird man fid) von demſelbe SN 
allen Länderu, die davon heimgeſucht werden, befreien.“ SĘ 

„Mau wird vielleicht finden,“ meint das Journal des Debate 
„daß dies erweichende und lindernde Mittel ſind, welche a 
Uebel allmälig erſchöpfen, anftatt es mit Einem Schlage gary 
zu unterdrücken. Es fei, wir haben jedoch kein anderes Mittel 
gefunden. Die gewaltſamen Mittel, welche ebenſo gewaltſam ſind 
wie das Uebel, haben uns nichts genützt.“ GC 
Der Ganlors, Paris- Journal, Barig 
Capitale und Figaro nehmen keinen Anftand, auch dieſes 
Verbrechen der revolutionären Partei zur Laſt zu legen, und 
fürchten ſchon, daß die Berliner Regierung für die gefährlichen 
Leidenſchaften der niedrigen Maſſen eine Ableitung nach Außen 
ſuchen könnte. Bei dieſen unter dem Bonapartismus großgezoge⸗ 
nen Orgauen iſt das natürlich genug; aber es mag dahingeſtellt 
bleiben, ob dieſe thörichten Vermuthungen aufrichlig und nicht 
vielmehr nur darauf berechnet find, im eigenen Lande Unruhe zu fürn 
und der republikaniſchen Regierung eine Verlegenheit zu bereiten 
Der Figaro verräth die letztere Tendenz deutlich genug, wenn 
er ſagt: „Für Frankreich und die Republik erwächſt aus dieſer 
Ereigniſſen vor Allem die Nothwendigkeit, ſo maßvoll, ſo wenig 
republikauiſch, fo wenig ſocialiſtiſch wie möglich aufzutreten.” Wit 
brauchen uns über dieſen Punkt nicht weiter zu verbreiten; man 
kennt den furchtbar gewandten Mann, der allzu gern einen Bors 
wand fände, dem mouarchiſchen Europa ein republikaniſches Land 
Sti räudige Schaf zu denunciven, von welchem alles Böſt 
erkäme. 

Von den Londoner Blättern, welche einſtimmig das Cr 
eigniß beklagen, glaubt die Morning Poft, in der Geſchicht 
jet ein derartiges Doppel⸗Atteutat noch nicht dageweſen. Es liege 
hier ein Fall von Nachahmungs⸗Wahnſinn vor. Wer die Ver⸗ 
irrungen des menſchlichen Verſtandes zu ſeinem beſonderen 
Studium gemacht habe, der wiſſe wol, daß Wahnſinnige oder 
ſolche, die an der Schwelle des Wahnſinnes ſtehen, in ſonder⸗ 
barſter Art nachahmen, beſonders wo es ſich um Dinge handelt, 
die Schrecken hervorrufen. 

Die Times wiederholt die bei Anlaß des erſten Mord⸗ 
verſuches von ihr au den Tag gelegten Anſchauungen und führ! 
aus, daß Kaiſer Wilhelm's Verschwinden aus der Weltgeſchichte 
für ganz Europa ein großes Unglück wäre. Sie beklagt Deutſch⸗ 
lands Geſchick, im Laufe ſo weniger Wochen zwei ſolche Mord⸗ 
Angriffe erlebt und einige hundert tapfere Seeleute ſterben ges 
ſehen zu haben. 

Daily Telegraph fagt, die Nachricht fet ein höchſt 
schmerzlicher Commenkar zu unſerem Nühmen, wie fid) ein Fort⸗ 
ſchritt der Menſchheit vollziehe. Es liege in dem geſtern Geſche⸗ 
henen ein ſolcher Abgrund von Niedrigkeit, daß man zweifeln 
könne, ob man mehr verachten oder mehr zürnen müſſe. 


Wien, 5. Juni. (Denkſchrift der Pforte für 
den Congreß.) Die Pol. Corr. theilt den Wortlaut ded 
erſten der beiden Documente mit, welche die Pforte im Hinblich 
auf den bevorſlehenden Zuſammentritt des Congreſſes ausarbeiten 
und den Cabinetten zugehen ließ, welche auf dem Congreſſe ver⸗ 
treten ſein werden. 


Rückblick auf den Vertrag von San Stefano und bie Ver⸗ 
hältniſſe, unter welchen derſelbe abgeſchloſſen worden tft. 


Die Verhandlung der Friedens⸗Präliminarien hat in Adrianopel 
am 2.14. Februar begonnen und iſt in San Stefano am 19. Februar 
(3. März) beendigt worden. Zwiſchen dieſen beiden Daten ſind einige 
Tage theils durch perſönliche Hinderniſſe, theils in Folge der Bera 
legung des Hauptguartiers St. kaiſerlichen Hoheit verloren gegangen, 
ſo zwar, daß in Wirklichkeit die den Verhandlungen in nützlicher 
Weiſe gewidmete Zeit nicht neun Tage überſchritten hat, innerhalb 
welcher die Bevollmächtigten einen der wichtigſten und umfaſſendſten 
Acte, die jemals zwiſchen zwei Staaten abgeſchloſſen worden find, 
erörtern, beſchließen und formuliren mußten. 

Der erſte ottomaniſche Bevollmächtigte (Safvet Baia), 
welcher im Anfange der Verhandlungen allein in Adrianopel 
die ottomaniſche Regierung vertrat, und ſpäter in San Stefano die 
beiden Bevollmächtigten zuſammen haben ſich nicht verhehlt, daß 
jede der zahlreichen und ernſten Fragen, welche die von Rußland 
vorgeſchlagenen Friedensbedingungen aufwarfen, ernſte Prüfungen 
und lange und mühſame Erörterungen erheiſchen würde. Sie hofften, 
daß ihnen in dieſer Hinſicht die größten Erleichterungen umſomehr 
würden zugeſtanden werden, als ſie ſich gegenüber ihren ruſſiſchen 
Collegen im Verhältniſſe einer auffälligen Ungleichheit befanden. 
Letztere präſentirten ſich in Wirklichkeit mit einem von langer 
Hand feſtgeſtellten Programm, mit im Hinblick auf die Des 
rathung forgfältig vorbereiteten Argumenten, endlich mit einer voll⸗ 
ſtändigen Redaction, welche die Reife der Studien beſtätigte, welchen 
ſich die kaiſerlich ruſſiſche Kanzlei vor Eröffnung der Verhandlungen 
hingeben mußte. Für die ottomaniſchen Bevollmächtigten war im 
Gegentheil Alles neu und unerwartet; neu, da jede von ihren Col: 
legen vorgeſchlagene Stipulation ſie zum erſtenmale von den Ab⸗ 
ſichten Rußlands in Kenntniß ſetzte und weil in den meiſten Fällen 
es ihnen unmöglich geweſen iſt, den Charakter und die Ausdehnung 
dieſer Forderungen vorauszuſehen, was in biefer Weiſe jede vor: 
bereitende Studie vereitelte. Dieſes bereits fo peinliche Verhältniß 
wurde noch durch die Weigerung der xuſſiſchen Bevollmächtigten er⸗ 
ſchwert, anfänglich und in ihrer Geſammtheit alle Beſtimmungen 
ihres Programms bekanntzugeben., was geftattet hätte, ein weng 
im voraus die zu löſenden Fragen zu ſtudiren. Dieſe Erleichterung 
wurde den ottomanijchen Bevollmächtigten, welche fait beſtändig die 
ruſſiſchen Vorſchläge nach Maßgabe erörterten, als fie ihnen mite 
getheilt wurden, nicht gewährt. Dieſe in den Annalen der Diplo⸗ 
matie vielleicht beiſpielloſe Situation ſchien den ruſſſſchen GEN: 
mächtigten eine ganz beſondere Willfäßrigkeit gegen ihre ottomani: 
ſchen Collegen zu empfehlen, welchen ſie hätten Zeit laſſen follen, 
die ihnen gemachten Vorſchläge reiflich zu überlegen, fih durch Nah: 
forſchungen und aufmerkſame Berificationen über die Wirtlichteit ber 
Thatſachen, welche dieſen Vorſchlägen zur Grundlage dienten, auf: 
zuklären, und endlich ebenſo lange, als fie es wünſchen konnten, die 
intereſſanteſten und bervorragenditen Punkte des ihren Berathungen 
unterbreiteten Programms zu erörtern. e 

Unglücklicherweiſe begegneten die ottomaniſchen Beyoll⸗ 
mächtigten bei ihren Collegen nicht dieſen billigen und hochherzigen 
Dispositionen. Sie haben fih im Gegentheile vom erſten Tage an 
bis zur Beendigung ihrer Arbeiten unter einem permanenten, Drucke 
befunden, welcher ſie zu nöthigen bezweckte, ihre Entſchließungen 


zu überſtürzen und ſo blind, faſt ohne Prüfung und ohne Discufs- 


fion, die anfechtbarſten et und bie ftrengften Stipulationen ans 
zunehmen, welche man ihnen in ganz redigirten Formeln vorgelegt 
hat. Dieſer Druck gab ſich durch unaufhörliche Aufforderungen 
kund, über jeden zur Berathung gebrachten Artikel raſch und ges 
wiſſermaßen während der Sitzung Beſchluß zu fallen, durch une 
verhüllte Zeichen der Ungeduld, durch häufig ironiſche Kritiken der 
Zweifel und Einwendungen, welche die ottomaniſchen Bevollmächtig⸗ 
ten unannehmbaren Forderungen entgegenzuſetzen glaubten, endlich, 
und zwar zu häufig, durch drohende Warnungen. Se. kaiſerliche 
Hoheit Großfürſt Nikolaus, ohne Zweifel in Folge Bitte der ruſ⸗ 
ſiſchen Bevollmächtigten, intervenirte häufig, um diefen Drohungen 
einen ernſteren und beſorglicheren Charakter aufzuprägen. o oft 
eine Perſchieden heit der Anſichten zwiſchen den Bevollmächtigten her⸗ 
vortrat und den Berhandlungsgang zu verlangſamen ſchien, drückte 
Ge. kaiſerliche Hoheit feine Unzufriedenheit und feine formelle Abſicht 
aus, den Waffenſtillſtand zu kündigen und feine Truppen vorrücken 
zu laſſen. Die ottomaniſchen Bevollmächtigten waren übrigens be⸗ 
nachrichtigt, daß die Verhandlungen beendigt und die Prälimingrien 
vor dem Jabrestage der Thronbeſteigung Sr. Majeſtät des Kaiſers 
von Rußland unterzeichnet ſein müßken, und wenn an dieſem 
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dr „ ETWA DY, N ) leicht getragen; in feinem religiöſen Bewnftfein an ſich nehmen, bis dahin aber reicht der Apparak 
it Der Proluraführer Wilhelm. nahm er das Herrſcheramt als eine ihm von Gott für gem 7? nliche Zeiten gewiß Di Eet 
Pi | Die Monarchie läßt dem Herrſcher das Recht, übertragene Pflicht auf, die er, fo lange ihm | Stodung oder Unordnung eintreten zu Wien, das 
a i dem Throne freiwillig zu entſagen, in den 17 erh bleibt, zu erfüllen verpflichtet iſt. Der bürger⸗ Miniſterium unter der Führung des Fürſten Bis⸗ 
fa = chiſchen Verfaſſungen find die Fälle vorausgeſehen, liche Menſch wird, wenn er zu hohen Jahren mare ift dazu ſicher geeignet. Es muß alſo ent⸗ 
nig in denen die Stellvertretung des Herrſchers ein⸗ kommt, bei allem Eifer, feinem Geſchäfte voran weder der körperliche und geiſtige Zuſtand des 
Bit zutreten hat und in allen europäiſchen Dynaftien ſtehen, doch gerne die Führung desſelben feinen | Kaiſers Wilhelm, trotz aller Bulletins und Private 
zan ijt die Nachfolgerſchaft genau geregelt. Es kann Kindern überlaſſen; der Diener des Staates, der nachrichten, ein ſolcher ſein, daß die „dauernde 
WG bei genauer Befolgung aller der betreffenden Be⸗ Soldat, ſie ziehen ſich in die beſchauliche Muße Verhinderung“, von welcher die preußiſche Ver⸗ 
di ſtimmungen keinerlei Lücke entſtehen, für die Aus⸗ des Privatlebens zurück, wenn ihre Zeit gekommen, faſſung beſtimmt, daß fie die Stellvertretung era 
a übung der oberſten Gewalt ijt ſtets eine Perſon und ſie halten feſt an dem Anſpruch, mit. dem heiſcht, SEL eingetreten zu betrachten iſt, oder der 
Sr, vorhanden, ein Interregnum, wie es frühere Zeiten Ruhegehalte die Raft nach laugem Dienſte finden Kaiſer Wilhel m ſelbſt fordert aus freien Stücken, 
a gekannt, kann gar nicht eintreten, fo lange eben zu können. Die Könige aber pflegen ihre Miſſion in dem Gefühle, daß eine ernſte Zeit eingetreten 
egt nod) ein Mitglied dev Dynaſtie am Leben ` 10 s du 1 9 5 ee 115 1 A E de a Ur he 
Seu Grundſatz: „le roi est mort, vive le roi," ſprichtf und beim saer zilhelm war das religiöſe TC 5, Stellvertretung für die 
ren die an der £ errſchergewalt in eliana Ueberzeugung, daß er doc aid habe, bis ex | Dauer feiner Krankheit und Schwäche ? 
der tiſcher Kürze aus; ſinkt der König hin, ſo tritt aus dem Leben abberufen wird. „Es iſt nur zu ſehr begreiflich, daß der Kaifer, 
Ga die vorausbeſtimmte Perſon am feine Stelle, wie Warum erſcheint alſo eine Stellvertretung Wilhelm nach den Anjchlägen, die in raſcher 
ej in der Schlacht der jüngere Offiziev das Kommando Kaiſer Wilhelms nothwendig? Seine Krankheit Aufeinanderfolge gegen ſein Leben gerichtet wor⸗ 
Zi? des älteren Offiziers in demſelben Augenblicke | fol ſich zum Beſſeren gewendet haben, die ärzte he Im das Gefühl empfindet, daß noch weitere 
ihr übernimmt, in welchem der letztere ſeinen Dienſt lichen Berichte lauten fort bis zur Stunde nur © GOKU ut Weg als Herrſcher bedrohen. Das 
chte nicht weiter verſehen kann. Dieſer letztere Fall ift günſtig, fie laſſen die Hoffnung auf eine verhältniß⸗ | Ut AO wenn der Kaiſer unter dem Ein⸗ 
getreten. Es iſt ſonſt nicht mäßig raſche Wiederherſtellung des Verwundeten ftuß dieſes Gefühls fid zurückziehen würde, Furcht 


am Berliner Kaiſerhofe ein 


tbe 4 / die Uebung, daß wenn ein Monarch erkrankt, aufkommen. Der geistige Zuſtand des Kaiſers wird vor Wunden und Tod, denn eine ſolche Furcht 


es werden von ihm hat der Kaifer Wilhelm nie gekannt; wenn er 


ge⸗ in förmlicher und feierlicher Weiſe das Amt als ein normaler geſchildert, a | Saifer Wil he, | 
des Herrſchers dem Stellvertreter übergeben wird, ſogar humoriſtiſche Aeußerungen erzählt, die auf ſich zurückzieht, ſo geſchieht das in dem Gedanken, 
sd es geſchieht das auch dann nicht, wenn die Krank⸗ ein heiteres Gemüth ſchließen laſſen. Es ift aller. daß dadurch eine Kataſtrophe verhindert werden 
orts | heit des Monarchen eine ſo ernſte und ſchwere iſt, dings bei dem hohen Greiſenalter des Kaiſers nicht könnte, die in der Geſchichte Preußens nicht vor⸗ 
ek daß er feine Funktionen unmöglich erfüllen kann, | ausgeſchloſſen, daß noch immer eine Wendung zum gekommen ijt, eine Katastrophe, die den erſten 
felis vorausgeſetzt, daß die Natur dieſer Krankheit eine Schlimmeren, zum Aergſten eintreten könnte, allein Kaiſer des neuen deutſchen Reiches treffen könnte. 
raſche Entſcheidung voraussehen läßt. Nur daun, in einem ſolchen äußerſten Falle gelangen die Be⸗ Gegen den Sohn, ſo mag Koffer Wilhelm 
P wenn eine dauernde Verhinderung eintritt, ſtimmungen der Monarchie einfach in Kraft, der empfinden, wird doch nicht das unternommen wer⸗ 
ko E wenn der Monarch für lange Zeit den Staats⸗ Nachfolger ergreift die Zügel der Regierung. den, was bis gum endlichen, ſchrecklichen Gelingen eine 
u geftiften, entzogen bleibt, wd eine Stell. Schreitet jedoch der Geneſungsprozeß in der Beije Reihe von Fanatikern zu vollbringen beſchloſſen 
iten NE” vertretung oder Regentſchaft förmlich eingeſezt. fort, wie er bisher verlaufen ſein ſoll, dann könnte haben follen, Dem Sohne wird es doch gelingen, 
Bere Es müſſen alſo außerordentliche Umſtände die von jener „dauernden Perhinderung nicht Die jene Mittel ausfindig zu machen, welche die ge⸗ 
j Stellvertretung des Kaiſers Wilhelm durch Rede fein, die allein die Stellvertretung des Mon⸗ fährliche ſoziale Krankheit, deren Symptome ſo 
Ber- ſeinen Sohn, den Kronprinzen, erheiſcht haben. archen erfordert, dann könnte Kaiſer Wilhelm drohend an den Tag getreten ſind, zu beſeitigen 
Der Kaiſer Wilhelm hat die Bürde der Krone neuerdings die oberſte Leitung der Staatsgeſchäfte oder doch zum Stillſtand zu bringen vermöchten. 
opel SDT RANGE ree ee TEORII: REES ER FE 12 eee CCC ²˙ AA ENTES — — Tt RH? ee EE $ W 
ruar Nie Not ATL ass teat Stunde in Schule und Kirche thätig iſt. Schweren Herzens und auch mein Rater ſahen uns ſchwer, ſehr ſchwer ſcheiden 
nige Wit deci Miſſionärinnen. ſahen ihn die Eltern vom Hauſe ziehen, aber ihr frommer obgleich ſie andererſeits auf das Loos ſtolz waren, welches 
Bers o Runftlos und prunklos erzählte fie Alles, bis daß Sinn ertrug die Trennung mit vieler Kraft — fie ahnten wir gewählt hatten. Mit zweckmäßiger Ausſtattung vera 
gen. | ich das ganze Leben vor mir liegen hatte, bald ſprach fie nicht, daß der gleiche Drang das Herz ihrer Tochter er⸗ ſorgt, geleitete uns mein Vater nach Baſel. Dort wurden 
icher von dieſem, bald von jenem kleinen Ereigniſſe und endlich füllen folte. Ich weiß nicht, wie das kam, erzählte Frau uns noch einmal alle Schwierigkeiten unſeres ſelbſtge⸗ 
halb | gaben die einzelnen Perlen eine hübſche Schnur — ich Marianne, aber eines Tages war ich felt entſchloſſen, mich | wählten und ſchweren Standes vorgehalten, alle Gefahren, 
ften war innerlichſt ſroh, die ſchlanle Erzählerin gefunden zu der gleichen Aufgabe zu widmen. Ich war gerade achtzehn denen wir entgegen gingen, geſchildert und als deſſen un⸗ 
find, haben, es verkürzte die Reiſe in anmuthigſter Weiſe. Jahre alt geworden und galt für ein ſchönes Mädchen. geachtet unfer Borjas unerſchütterlich blieb, wurden wir 
Denn der Weg „hinüber“ dehnt ſich denn doch etwas, die Zwei meiner Schulgefährtinnen hatte — vielleicht durch der Obhut eines alten Miſſionärs übergeben, welcher be⸗ 
cha), „Gegend“ iſt gar zu einfach, ſo oft ich die Reiſe nun meinen Umgang — eine gleiche Sehnſucht erfaßt. Unſer züglich unſerer beſchwerlichen Reife bereits die nöthigen 
pel ſchon gemacht habe, fo oft ich poetiſchen Reizes die Menge Geſchlecht ſtellte Dé jedoch dieſem Vorhaben in den Weg. Weiſungen und das erforderliche Geld erhalten hatte, 
) die darin gefunden, ſchließlich ermüdet das ewige Einerlei] Wir hatten alle drei eine tüchtige Schulbildung erhalten, Keines von uns Mädchen hatte das zwanzigſte Lebensjahr 
daß auch die empfänglichſte Seele, die Monotonie fällt blei⸗ unfer heißeſter Wunſch war, Heiden bekehren zu helfen und Überſchritten. Von Baſel ging es nach London. Dort 
and ſchwer auf den armen Reiſenden. Die weite Waſſerfläche, ihre Kinder zu wohlerzogenen Menſchen heranzubilden. fanden wir ein der Kongregation gehörendes Segelſchiff 
ngen der Horizont, die Wolken, Sonnenauf⸗ und Sonnen⸗ Nur waren wir uns nicht klar, wie dieſes Ziel zu er⸗ Namens „Palme“, bereit, uns aufzunehmen und nach der 
ften, untergang, das fortwährende Strampfen der Dampf- reichen fei. Die Bajeler Kongregation hatte kurz zuvor ein Goldküste zu bringen. Das Fahrzeug hatte ſchon oft zu 
nehr machine, die pünktlichen Glockenzeichen, das gemeinſame Organ gegründet, welches dazu beſtimmt wurde und noch gleichen Zwecken gedient; es war nicht gro und nahm 
hen Abfüttern — wer erinnerte ſich nicht. mit heimlichen | tft, die Intereſſen der Miſſionäre zu vertreten und den keine andern Paſſagiere mit, als uns drei Mädchen und 
den. Grauen an die tödtliche Langeweile, wer fie auch nur an ihren Geſchicken Theilnehmenden Aufſchluß über ihr den alten Mifſionär. Schon während der fünfzigtägigen 
nger einmal durchgemacht. Es wäre denn, daß ein Sturm die Wirken zu geben. Außerdem aber bringt dasſelbe jährlich Seereiſe hatten wir oftmals Gelegenheit, Proben unferes 
Bee Gleichmäßigkeit der vierzehn Tage unterbräche ... wie Brautausſchreibungen, das heißt: junge Mädchen, welche Muthes und unſerer Geduld abzulegen. Endlich war der 
voll: ein Sturm, wenn er ein echter Ozeanſturm ift, den den Entſchluß faſſen, die Gattinnen von Miſſionären zu heißerſehnte Tag gekommen, der uns an die afrikaniſche 
hen Menſchen, zuſammenrütteln kann, wer wüßte das nicht ſein, werden durch dieſe Zeitſchrift aufgefordert, Namen, küſte brachte. Klopfenden Herzens betraten wir den ein⸗ 
ngen aus Do? unerreichter Schilderung? Uns wollte kein Alter, Stand und Geburtsort der Kongregation an⸗ famen Landſtrich, der uns fortan als Heimat dienen ſollte. 
um ‘Sturm Abwechslung bringen, wir hatten „Meeresſlille zuzeigen. Eines Tages laſen wir etwa folgende Auf⸗ Hier muß ich die Bemerkung einſchalten, daß ein Miſſionär 
Gol: und glückliche Fahrt“ — wie willkommen war mir die orderung darin: „Drei junge Miſſionäre, an der Goldküſte blos daun eine Lebensgefährtin wählen darf, wenn er 
Ab⸗ | Mäcchenerzäglerin von dev Goldküſte! In der That eine in Afrika lebend, aus Schwaben gebürtig, wagen die Mie während vier Jahre in einer Station ausgeharrt, das 
illen Art Märchen war es, was die muthige Frau aus ihren frage, ob es in den deutſchen Gauen wohl drei brave, heißt den Beweis geliefert hat, das Klima vertragen zu 
zung 2 Erlebniſſen erzählte — eine Frau, nicht dreißig Jahre wohlerzogene Mädchen gäbe, die ie entſchließen könnten, können und die Landesſprache zu ſprechen. 
vor; alt, die zehn Jahre davon unter den unerträglichſten | ¡br harkes, aber beplüdendes Los zu theilen.” Wir Kaum hatten wir den Fuß auf die feſte Erde geſetzt, 
Go? Lebensverhältniſſen zugebracht. Es ift mir, als hörte ich Mädchen waren raih entſchloſſen. Mit der Einwilligung fo kamen drei bleiche, junge Männer in weißen wallenden 
NE | den anheimelnden Schwabenton ihrer Sprechweiſe noch meines Vaters — die Mutter war ſeither geſtorben — | Gewändern auf uns zu und ſtellten ſich uns als die 
igen | jetzt, als blickte ich noch jetzt in die klugen Augen, als richteten wir Drei ein Schreiben an die Kongregation, in ſchwäbiſchen Miſſtonäre und unſere Brautwerber vor. 
enig | ſchlüge fie noch jetzt vor mir die Hände vor Staunen zu⸗ welchem wir uns zu dem hier geforderten Entſchluſſe Es war dies — ungeachtet der großen Freude, ſo ferne 
tung % jammen, wenn ich ihr Etwas von Amerika, recht bereit erklärten, Man antwortete uns umgehend und be⸗ von der Heimat, die trauten Klänge unſeres theuren 
Lu | Guaufiges, beiſpielsweiſe einen Kampf mit Alligatoren, merkte, daß ein ſolcher Vorſatz reifliche Ueberlegung er⸗ Schwabens zu vernehmen — doch ein getrübtes Begegnen, 
mit: | fehiloerte, indeß fie die merkwürdigſten Geſchehniſſe und pei und man uns eine Bedenkzeit von mindeſtens ſechs denn die Aermſten waren in hohem Grade au jenem 
iplo: \ Abenteuer ohne jegliches Bewußtſein des dabei auf- Monaten Stellen müſſe, Mittlerweile würden aber die Fieber erkrankt, das erbarmungslos an der Goldküſte 
volle gewendeten Muthes erzählte. Darin lag das Anziehende Miſſionäre von der Goldtiifle in direkten brieflichen wüthet. Um uns gleich bei der Ankunft empfangen zu 
iani: i — Frauen verſtehen ſich übrigens in einer Summe von Verkehr mit uns treten. Damit gaben wir uns zufrieden.] können, hatten die drei Männer die einzige Aust, des 
den, Dingen beffer untereinander mit wenig Worten als Männer, | Die ſechs Monate verſtrichen, unfer Entſchluß blieb der Uebels — eine Reife ins Gebirge — bis zu unſerem Rome 
Rady: , Frau Marianne war die Tochter eines woblfituirten gleiche. Im ma n das Kollektiſchreiben der drei men vertagt. Noch am ſelben Tage jedoch zogen wir auf 
t der Tuchhändlers in der Nähe von Stuttgart, das einzige Miſſionäre, das im nächſten Frühjahre eintraf, feſtigte Saumthieren alleſammt nach den Höhen. Ein paradie⸗ 
auf: Mädchen — ihr Bruder ftudierte Theologie und wurde unſer Vorhaben nur noch mehr. ſiſches Stück Erde erſchloß ſich hier unseren Blicken, für⸗ 
„ die Mi iondv. Er wandte fih als Kalviner an die Baſeler Es war im Monate Mai desſelben Jahres, als ſich wahr, ein Land, wo Milch und Honig fließt! Der 
ingen Kongregation, als der Entſchluß in ſeiner Seele gereift] die Kongregation einverſtanden erklärte, uns mit einer Bergesluft mußte das Fieber weichen, vielleicht hatte auch 
war, „unter die Heiden“ auszuziehen, und er wurde von ſchriftlichen Einwilligung unſerer Angehörigen verſehen, die Freude über unſere Ankunft das Ihrige beigetragen. 
poll der Rongregation nach China gejands, wo er od zur in Dafel an ermar, Die Eltern meiner beiden Genoffinnen ] Wie eine Jede von uns über bie Wahl des ihr beſtimm⸗ 
> an = ican ciu Einlags bogen. 
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Und mifte es zu einer gewaltſamen Unterdrückung 
dieſer ſozialen Krankheit kommen, fo gehört dazu 
eine andere Energie und Kraft, als ſie die Hand 
eines achtzigjährigen Greiſes beſitzt. Der Sohn 
mag nun ſeinen Theil an den Sorgen, Mühen, 
Kämpfen und Gefahren übernehmen, die dem Vater 
reich geung zugemeſſen worden find, der allerdings 
den Gipfel des Erfolges erreichen durfte. Das ſind 
Erwägungen menſchlicher Art, welche den Ent⸗ 
ſchluß in dem Kopfe und in dem Herzen des 
Kaiſers reifen mußten, die Geſchäfte in die Hände 
des Sohnes zu legen. Es iſt aber außer dem 
ſubjeltiven Momente noch ein anderes zu bedenken. 
So ſtark und kraftvoll das deutſche Reich nach 
Außen daſteht, fo find doch feine inneren Verhält⸗ 
niſſe in vielen Stücken ungeordnet und verwirrt. 
Das Verlangen, daß wirklich konſtitutionelle 
Einrichtungen geſchaffen werden, läßt ſich kaum 
mehr zurückdrängen und das darf ſelbſt in dieſem 
Augenblicke, in welchem aus dem Anlaß der 
Attentate ein wüſtes Geſchrei nach Reaktion er⸗ 
oben wird, ausgeſprochen werden, daß weder die 

kajorität des Reichstages, noch die des preußi⸗ 
ſchen Abgeordnetenhauſes dem Drängen der Re⸗ 
aktionspartei nachgeben und daß ſie auch nicht 
aufhören werden, darnach zu ſtreben, daß das 
parlamentariſche Syſtem zur Geltung gelangt. 
Die innere Kriſe beſteht in Deutſchland, beſteht in 
Preußen, ſie läßt ſich nicht wieder durch glückliche 
Feldzüge, durch große Unternehmungen nach Außen, 
durch ungehenere politische Erfolge für eine Zeit 
lang beſchwichtigen. Der Konflikt iſt vorhanden, 
die Vertretung befindet ſich in Oppoſition zur 
Regierung, dieſe letztere vermag keine einzige jener 
Maßregeln, auf die ſie hohen Werth legt, durch⸗ 
zubringen, aber auch die Vertretung iſt nicht im 
Stande, das, worauf ſie von ihrer Seite den 
größten Nachdruck legt, durchzuſetzen. Das iſt die 
richtige und echte Konfliktsſituation und dazu 
geſellt ſich noch der fortſchreitende Niedergang der 
wirthſchaftlichen Verhältuiſſe, dem gegenüber Ne- 
gierung ſowohl, wie Parlament rathlos gegen⸗ 
überſtehen. 

Die Verfaſſung des deutſchen Reiches 
enthält keinerlei Beſtimmung über eine Regentſchaft 
oder eine Stellvertretung des Kaiſers. In der Ver⸗ 
faſſungsurkunde des Königreiches Preußen da⸗ 
gegen beſagt der Artikel 56: „Wenn der König 
minderjährig oder ſonſt dauernd verhindert iſt, 
ſelbſt zu regieren, fo übernimmt derjenige Agnat, 
welcher der Krone am nächſten ſteht, die Regent⸗ 
ſchaft. Er hat ſofort den Landtag zu berufen, der 
in vereinigter Sitzung über die Nothwendigfeit der 
Regentſchaft beſchließt.“ Auch hier iſt alſo nur von 
einer wirklichen Regentſchaſt und nicht von einer 
Stellvertretung zur Führung der Geſchäſte die 
Rede. Eine ſolche aber ſoll zunächſt eintreten. Wie 


wird, das werder 


den raſch mit einander vertraut. Sein Geburtsort lag 
nur zwi Stunden von meinem Heimatsſtädtchen entfernt 
und hundert gemeinſchaflliche Ingenderinnerungen hatten 
uns bald zu Freunden gemacht. Den Anderen wird es 
wohl eben ſo ergangen ſein. Nach kurzem Aufenthalte in 
den Bergen feguete der alte Miſſionär unſeren Bund. 
Die dreifache Hochzeit ſollte recht feierlich begangen wer⸗ 
den und das geſchah auch. Die Miſſionäre hatten wäh⸗ 
rend ihres vierjährigen Aufenthaltes in Adae bereits viele 
der Einheimiſchen zum Chriſtenthume bekehrt und erfreu⸗ 
ten ſich ob dieſer und vieler anderer guten Thaten einer 
großen Beliebtheit. Sechs der ſchwärzeſten, alſo ſchönſten, 
und jüngſten Negermädchen dienten uns als Biante 
jungfern. Andere überbrachten uns das Beſte an Früch⸗ 
ten und Thieren. Junge Ashantis ſorgten nach ihrer 
Art für muſikaliſche — allerdings ohrenzerreißende — 
Genüſſe und Alles legte Zeugniß ab, daß dieſe einfachen, 
unverdorbenen kindlichen Gemüther, die ihnen geiſtig und 
phyſiſch erwieſenen Wohlthaten nach Möglichkeit zu lohnen 
ſuchten. Ein Beſtreben, das fih auch in der Folge oft⸗ 
mals in rührender Weiſe kundgab. Folgte cine Woche, 
die ausſchließlich der Fröhlichkeit geweiht war. Dann 
aber begaun die Prüfungszeit. Wir mußten hinab an die 
Küſte, wo die Kongregation unfer Miſſioushaus — einen 
tragbaren Eiſenbau — hatte aufſtellen laffen. Die Freunde 
ſchieden von uns, ſie mußten gleichfalls an ihren Beſtim 
mungsort, hinter die Berge zu den Ashantis. Mein 
Mann und ich ließen uns knapp an der Küſte nieder. 
Ein Glück, daß wir uns liebten, denn wie viele ungez 
wohnte Schrecken barg dieſe Häuslichkeit im Innern von 
Afrika für ein deutſches Mädchen! Außer uns Beiden 
keine ziviliſtrte Seele auf hunderte von Meilen im Uns 
kreiſe, blos tiefſchwarze Neger und Negerinnen, mit 
welchen ich mich nur durch Zeichenſprache verſtäudigen 
konnte. Trinkwaſſer mußte von weiter Ferne berbei 

ebracht werten und dann wurde es erſt durch vielſaches 
Birchen trinkbar. Allırdings erſetzen ſaftige Früchte, 
welche vom Gebirge gebracht werden, theilweiſe dieten 
Mangel. Au der Küte ſelbſt gedeiht fajt nichts. Di. 
Nahrung beſteht zumeiſt in Reis, Fiſchen und verſchie⸗ 
denen Geflügelarten, die jedoch in Folge der großen Hitze 
kaum allzu fleiſchig, geſchweige denn fett werden. Von 
anderen Fleiſchſorten gibt es blos noch ab und zu ein 
Lamm. Vian vermißt jedoch dieſen Mangel nur wenig, 
weil die Hitze den Appetit auf ein Minimum beſchränkt. 
So wenig Eßluſt dieſes Klima mit ſich bringt, fo wenig 
fördert es die Arbeitsluſt, weshalb man aud für dic 
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nothwendig, weil ja der Kongreß in Berlin 


demnächſt zuſammentreten ſoll. Ihre Bedeutung für 
die äußere Politik läßt ſich vorläufig gar nicht ab⸗ 
ſchätzen, man darf aber dem erſten Eindrucke, der 


daraus entſpringt, daß man den Kronprinzen als 
einen Gegner Rußlands anſieht, nicht allzu ſehr 
nachgeben und ſich ſofort zu der Annahme ver⸗ 


ſteigen, daß nunmehr Rußland in Gefahr iſt, ſeine 
einzige, dafür auch mächtige Stütze in Europa zu 


verlieren. Die Traditionen einer Politik, die große 


Erfolge erzielt hat, pflegen mächtiger zu ſein, als 


die perſönlichen Anſchaunngen derjenigen, die dem 
Throne am nächſten ſtehen. Wohl mögen in einer 
ſpäteren Zukunft große Veränderungen bevorſtehen. 
Gibt Kaiſer Wilhelm einmal die Zügel aus der 
Hand, ſo wird er ſie ſchwerlich wieder an ſich 
nehmen, ſollte er auch die volle Geſundheit und 
alle jene Kraft wieder gewinnen, die ſeinem Alter 
überhaupt noch beſchieden ſein kaun. Mit dem Tage, 
an welchem der Kronprinz Friedrich Wilhelm 
die Stellvertretung übernimmt, übernimmt er wohl 
auch faktiſch die Herrſchaft und ein neues Blatt 
in dem Buche der Geſchichte Preußens und Deutſch⸗ 
lauds wird damit eröffnet. ' 


Der Kaffeezoll angenommen. 
Sitzung des Abgeordnetenhauſes vom 5. Juni. 


Wenn nach einer entſcheidenden Schlacht die beſiegte 
Armee auf dem Rückzuge ſich befindet, ſo geſchieht es 
manchmal, daß eine Schaar tapferer Männer noch einen 
letzten Verſuch macht, die Weichenden aufzuhalten, eine 
günſtige Wendung zu veranlaſſen oder doch den Rückzug 
zu einem geordneten zu machen. Ein ſolches Rückzugs⸗ 
gefecht wurde geſtern im Abgeordnetenhauſe auläßlich der 
Debatte über die vom Herrenhauſe am Zolltarife vor⸗ 
genommenen Aenderungen, deren wichtigſte die Erhöhung 
des Kaffeezolles auf 24 fl. iſt, von den Ausgleichs⸗ 
gegnern geliefert. 

Die Angriffe, die ſie gegen das Ausgleichswerk ſo⸗ 
wohl, als gegen die Regierung machten, waren überaus 
heſtig, und man ſah es den Rednern an, daß ſie ſich 
deſſen bewußt ſind, den letzten Kampf aufgenommen zu 
haben. Abgeordneter Fux (Mähren) erklärte, er wolle 
der ſeit einiger Zeit im Parlamente ausgegebenen Parole, 
daß man ſich Ungarn unterwerfen müſſe, nicht gehorchen 
und deshalb werde er gegen den Zollſatz von 24 fl. für 
Kaffee ſtimmen. ; 

Abgeordneter Steudel proteftirte dagegen, daß 
die Bevölkerung den Ausgleich wünſche. Die Bevölkerung 
bedanke ſich für einen Ausgleich, wie der vorgelegte, da 
dieſer ihr nur neue Laſten und gar keine Vortheile biete. 
Freilich ſei die öſſentliche Meinung in der letzten Zeit ge⸗ 
fälſcht worden und habe die Regierung ſogar Vereine, 
welche eine Diskuſſion des Ausgleiches auf die Tages⸗ 


ordnung ihrer Verſammlungen geſetzt hätten, gewaltſam 


Publikationen ſehen. Auch daran können ſich Fragen aufgelöst. Aber durch ſolche Mittel laffe fih die Vo 
des öffentlichen und dis konſtitutionellen Rechtes 
knüpfen. Die Stellvertretung iſt auch aus dem Grunde 
miniſter beim Wort, welcher verſprochen hatte, fein 


meinung nicht zum Schweigen bringen. (Beifall.) 
Abgeordneter Kronawetter nahm den Fina 


Standpunkt in der Kaffeezoll⸗Frage vor den Wählern zu 
vertheidigen. Es werde ihn freuen, wenn dieſer in Eng⸗ 
land fo allgemeine Uſus durch Herrn v. Pretis auch 
bei uns in Oeſterreich eingeführt würde. Nur fole er fih 
die Wähler nicht aus den bevorzugten Klaſſen ausſuchen, 
ſondern vor den demekrat ſchen Vereinen die Verthei⸗ 
digungsrede des Ausgleichs halten. Da werde er erſt 
hören, was für eine Antwort er bekommen werde. 

Aber all' dieſe neuen Angriffe blieben erfolglos, 
denn bei der Abſtimmung wurde die Ziffer der Regierung 
(24 fl.) mit 146 gegen 109 Stimmen akzeptirt. 


Mit Ja ſtimmten die Herren Alefani, Antonietti, 
Areſin, Attems, Vanhaus, Bartoszewski, A Begna, 
Blumencron, Vonda, Carneri, Chelmecki, Chlumetzky, 
Chrzanowski, Claudi, Czaykowski, Deſchmann, Doblhoff, 
Dormitzer, Dunaſewski, Dzwonkowski, Edlmaun, Eichhoff, 
d'Elvert, Fluck, Forſter, Friedrich, Fürſt, Fürth, Ganahl, 
Gentilini, Glaſer, Gniewosz, Gomperz, Grocholski, Groß, 


Haaſe, Hackelberg, Halka, Haller, Handel, Hausner, Hip⸗ 


politi, Hönigsmann, Hofer, Hopfen, Horodyski, Horſt, 
Hotſchevar, Isbary, Janowski, Jaſinski, Jaworski, Jeniſ⸗ 
fen, Juzyczynski, Rabat, Kalnoky, Kaminski, Kielmanlisegg, 
Kinsky, Klinkoſch, Kochanowski, Konopka, Korb, Kotz, Koz 
walski, Kozlowski, Kraſicki, Krynicki, Krzeczunowicz, Krzyza⸗ 
nowsti, Kübeck Guido, Kuranda, Kutſchera Langer, Leinner, 
Lepkowski, Liebig, Liubiſſa, Lumbe, Makowitz, Mannsfeld, 
Mayr, Mleroczewski, Miles, Moritſch, Naumowicz, Neu⸗ 
mann, Neuwirth, Niſchlwitzer, Nitſche, Oppenheimer, 
Pawlifow, Petrowiez, Petrusziewicz, Pillerstocff, Pino, 
Pirquet, Planck, Poche, Borielt, Pretis, Renney, Richter, 
Rieſe, Ritter, Ruczka, Rydzowski, Rylski, Salm, 
Scharſchmidt, Schier, Schwab, Seide mann, Spens, 
Steffens, Stöhr, Stradi. Stremayr, Sueß Eduard, 
Sueß Friedrich, Suppan, Suttner, Szwedzickt, Terlago, 
Teuſchl, Theumer, Thurn, Tomasczuk, Tyskiewiez, Vidulich, 
Wächter, Waldert, Wanta, Wedl, Weeber Weiß. Wid- 
hoff, Winkler, Wolfrum, Wolski, Woynarowicz, Zedtwitz, 
Zlemialkowski. : Ay 

Mit Nein die Abgeordneten Auſpitz, Bärnfeind, 
Barbo, Bareuther, Beer, Bertoltni, Blaas, Brader, Brandis, 
Budig, Coronini, Demel, Dinſtl, Dittes, Dubsky, Dürn⸗ 
berger, Fanderlik, Fiſcher, Foregger, Fuchs (Schleſien), 
Furtmüller, Fux (Zuaim), Ganzwohl, Giskra, Graf, 
Greuter, Gudenus, Hallwich, Hammer, Haniſch, Harant, 
Haſchek, Heilsberg, Heinrich, Held, Herbſt, Hermann, Hoffer, 
Hohenwart, Holzer, Kaiſer, Karlon, Keil, Kellersperg, 

laic, Klepſch, Köppl, Kopp, Kronawetter, Latzl, Lienbacher, 
Meißler, Menger, Monti, Nabergoj, Negrelli, Neumayer, 
Obentrant, Oberleithner, Oelz, Ofner, Ozarkiewicz, Pacher, 
Panowsky, Beez, Petritſch, Pfeifer, Pflügl, Plener, Bore 
tugall, Poſch, Prazak, Promber, Vrostowes, Nofer, Rodler. 
Sandner, Schaup, Schöffel, Schönerer, Schrank, Schrems, 
Schrom, Schürer, Seidl, Seutter, Sigl, Sternbach, Steudel, 
Sturm, Thomas, Umlauft, Valuſſi, Vicentini, Vitezic, 
Vosnjak, Walterskirchen, Weber, Franz Wegſcheider, Wein⸗ 
handel, Weiß ⸗Starkenfels, Wildauer, Wörz, Wurm, 
Zaillner, Zaklinski, Zeilberger, Zſchock. 

Die übrigen an der Pofition „Wollwaaren“ vom 
Herrenhauſe vorgenommenen Aendernugen wurden ſodann 
auch, nachdem der Handelsminiſter erklärt hatte, 
daß die Regierung entſchloſſen ſei, in keinem Falle unter 
dieſelben herabzugehen, vom Hauſe akzeptirt und der 
ganze Zolltarif in dritter Leſung er⸗ 


ledigt. 3 S 
Heute findet, da eine Plenarſitzung der sft 


kleinſle Verrichtung einen eigenen Diener oder Dienerin 
hat. Die wilden Afrikaner der Goldküſte erweiſen ſich 
z. B. als ſehr gelehrig in der Kochkunſt, nur gehört lang⸗ 
jährige Gewohnheit dazu, die von ihnen bereiteten Speiſen 
mit Appetit zu verzehren. Ug gta 

Was gab es für Unannehmlichkeiten jeder Sorte! 
Ging man Aben:3 im Freien ſpazieren, hieß es genau 
achten, wohin der Fuß zu ſetzen ſei, denn überall ſtreckten 


kleine, giftige Schlangen ihre Köpfe empor. Selbſt im 


Kale mußte man des Nachts fiers Licht brennen, um 
ſich vor i 
gefährlichen Reptilien zu ſchützen, von welchen es an der 
Goldküſte wimmelt. Auch machte das verſengende Klima 
dieſen Aufenthalt anfänglich wenig behaglich. Doch nicht 
ein einziges Mal gereute mich mein Enkſchluß, und als 
ich nach einem Jahre Mutter wurde, mich allmälig an 


das ſeltſame Leben gewöhnt hatte, den Schlangen furchtlos 


aus dem Wege ging, Tage hindurch des Trinkwaſſers 


entbehren konnte, eine auſtändige Zahl kleiner, überaus 


herziger Negerkinder unter meinen Schutz genommen und 
Erwachſene zu unterrichten, bekehren und pflegen über⸗ 


nommen hatte, da fühlte ich mich heimiſch, ja glücklich, in 
dieſem geheimnißvollen, ſeltſamen Lande. Ich habe mit 


einigen Unterbrechungen, wo ich nach der Schweiz zurück⸗ 
kehrte, von England währt die Fahrt mit dem Dampfer 


jetzt nur zwanzig Tage, um unſere Kinder — drei an, 


der Zahl — in der Eiziehungsanſtalt, für Kinder von 
Miſſſonären in Baſel unterzubringen und gleichzeitig 


meine geſchwächte Geſundheit zu kräfligen, zehn Jahre in 
dieſem Lande zugebracht. Cs waren die ſchönſten meines hart 

zum andere is ( |i 
| sat die beiden unglücklichen Gatten ans den Händen 


Lebens und obgleich ich mir den Todeskeim in dem ver⸗ 
zehrenden Klima g⸗holt habe, werde ich doch flets mit 
Sehuſucht der einfachen und, wenn nicht zum Kampf 


herausgeſorderten, jo überaus gutmüthigen Menſchen ges | 


denken; der herrlichen Tage im Gebirge, iwo wir alljährlich 


Erholung ſuchten, und der einzigen Nächte in der Ebene, | 
jener hellen, ſchier weißen Nächte, in denen man eine 
Invergeßlich bleiben mir jene Weg⸗ 


Nadel blinken ſieht. ge ¡bes ; 
ſtrecken, die ich in ſolchen Nächten, in den Heangematten 


ruhend, von Negern getragen, die 11 Wai ae | 
ven € er Wüſte wateten, zurücklegte. Unvergeßli Z U | and 
den Sand der Wüſte waketen, zurücklegte. erg l feinem myſtiſchen Zauber, unvergeßlich und mein Guts 
flug, die Frau eines Miſſionärs zu werden, hat mich 
noch niemals gerent, Demnächſt, fügte fic hinzu, gehen 


mein ganzes Leben in dieſem Lande, das mir traumgleich 
in der Erinnerung haflet und ſich mit dem ſeeligen Bes 
wußtſein paart, Vielen eine Tröſterin und Helferin 


ze ſei nein Mann, welcher außer dem 1 „Amerika. j i 
geweſen zu fein. Auch mein un., ; b | bitriten fid finden, fagte ich mir oft, wenn ich den Gre 


Gottesgelahrtheit in Tübingen auch Miedizin und nament 


ingei S n und anderen ; mi 
GAZ R vollem Tode errettet. Gin Beſuch Stanley's, des berühmten 


Afrikareiſenden, welcher fih einige Zeit bei uns aufhielt, 
gehört mit zu den angenehmſten Erinnerungen. 


haarſträubenden Sitte zum Opfer, ję burta 
nöthen ihren ſogenannten „heiligen Männern“ in die 
Hände liefert. Dieſe erfaſſen jolh’ ein unglückliches Weib, 
das ſeiner Niederkunft enkgegenſieht, beuteln es in 
fanatiſcher Wuth hin und her und ſtellen es, ſollte das 
nicht helfen, ſogar auf den Kopf, bis durch dieſe Er⸗ 
ſchütterung das Kind entweder geboren oder das un⸗ 
glückliche Opfer dieſer Prozedur den Tod gefunden. In 
letzterem Falle iſt ein Weib ohnehin, ihrer Anſicht nach, 
„dem Buſch“, das heißt der ewigen Vermdamniß ver⸗ 
fallen. Mein Mann hat Hunderte von ſicherem qual⸗ 


Bemerkenswerth ift es für den Menſchen der Civili⸗ 
ſation zu ſehen, wie mühelos das Kind in jenen Gegen⸗ 
den heranwächſt, wie wenig Sorge fein erſtes Lebensjahr 
macht und wie raſch es ſich eine gewiſſe Selbſtſtändigkeit 


aneignet. Allerdings e wir auch Tage des Schreckens 


und der Gefahr durchzumachen und zwar zur Zeit, als 


die Engländer Krieg führten mit den friedliebenden 


Ashantis und dieſe gegen alle Weißen zur heftigſten 
Blutgier aufſtachelten. Der Kollege meines Mannes nebſt 
feiner Frau, eine von den zwei Bräuten, die aus der 
deutſchen Heimat mit mir herüber gekommen waren, ge⸗ 
riethen in die Gefangenſchaft des Königs der Ashantis. 
Sie wurden als Geißel von Ort zu Ort geſchleppt, ihr 
einziges Kind, welchem man jede Nahrung entzog, ftarb 
während der Reiſe und fie ſelbſt mußten an Füßen und 
Händen gebunden, dem. Häuplling von einem Kriegslager 
1 folgen, bis die Engländer Sieger blieben 


ihrer Quäler befreien konnten. Die Frau ſtarb bald 
nachher und der Mann, ein Opfer ſeines Berufes, lebt 
fieh in Europa. Auch mein Gatte war acht Tage lang 
in Gefangenſchaft und bereits zum Röſten auf hellem 
Feuer beſtimmt, als er fico durch einen Zufall, durch einen 
engliſchen Offizier nämlich, ſeinen Verfolgern eutriſſen 
fab. Und trotz all' dieſer Nöthen, ſchloß die bleiche Frau 
und fab ihrem Manne mit glühenden willensſtarken 
Augen ins Geſicht, bleibt mir Afrika, das Land mit 


wir nach dem Süden von Amerika. — Wie viel Mädchen 


i trur ör ich mandes Verdie ie zählungen der Frau gubordle, die ein Gleiches unter⸗ 
lich Chirurgie gehört, bat fic} mauches Verdienſt mn die zählungen de t zuhorchle, die ein | a 
e von der Goldküſſe erworben. Che ex | neben würden, wie dieje drei Miſſionärinnen? 


ins Land geſommen. fielen Unzählige unter ihnen der 
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Man ſollte annehmen, daß es in dieſem Augenblick im beſonderen 
Intereſſe der Pforte liege, die Lebensfühigkeit zum mindeſten jenes 
Torſos zu erweiſen, welcher ihr durch den Friedensvertrag von San 
Stefano belaſſen wurde. So ſchwere Schläge, wie ſie auf das Osmanen⸗ 
reich niedergefallen ſind, können ſelbſt verſtockte Sünder zur Einkehr 
bringen. Aber es ſcheint, daß ſelbſt erprobte Erfahrungen unter dem 
fahlen Schein des Halbmondes ihre Geltung verlieren. Die Kataſtrophen, 
welche über das Osmanenreich hereinbrachen und deren Quelle die 
wüſte Paſchawirthſchaft und der Widerwille gegen jede Ordnung ge⸗ 
weſen, gingen ſpurlos an den Machthabern am Bosporus vorüber. Sie 
ſind unvermögend, in dem Buche der jüngſten Ereigniſſe zu leſen und ſetzen 
dasſelbe tolle Treiben, deſſen naturgemäße Folge der Zerfall des Reiches 
geweſen, mit ungeſchwächter Frivolität fort. Die ſeidene Schnur wandert 
wieder von Hand zu Hand mit einer überraſchenden Geſchwindigkeit. 
Zwar werden die Veziere nicht mehr in das Reich der Schatten befördert, 
aber ſie ſind auch in ihrer Würde kaum mehr als ein Schatten, welchen der 
flüchtige Strahl einer ſtündlich wechſelnden Sultanslaune verſcheucht. 
Der Miniſter Sadyk Paſcha wurde am 31. Mai, eben als er in dem 
Miniſterrathe den Vorſitz führte, ſeiner Würde entkleidet. Er berichtete 
gerade über ſeine Unterredung mit dem neuen ruſſiſchen Botſchafter 
Labanoff und mußte urplötzlich aus der Mitte der überraſchten Kollegen 
und Schickſalsgenoſſen ſcheiden. Im folgte Mehemed Ruſchdi Paſcha. 
Ein kaiſerlicher Hat ernannte ihn zum Großvezier und empfahl ihm die 
Früchte der neuen Berfaffung einzuheimſen und — ſoferne ſie noch nicht 
zum Vorſchein gekommen wären — großzuziehen. Doch ſelbſt wenn 
Mehemed Ruſchdi mit der Wünſchelruthe ausgeſtattet wäre, die Kraft 
durch bloßes Klopfen mit derſelben die gewünſchten Früchte aus dem 
reilich noch ſterilen Boden der Verfaſſung hervorzuzaubern, beſeſſen 
ätte, er hätte dieſes zu thun nicht vermocht, weil ihm die Zeit hiezu 
t gegönnt wurde. Auch Mehemed Ruſchdi ift heute bereits ab: 
n und ein anderer Vertrauensmann Abdul Hamid's iſt mit der 
Fitleidensmerthen Würde des Beziers bekleidel. Mit ihm wurde, 
enbar als eine momentane Konzeſſion an die erregte Bevölkerung der 
Hauptſtadt, auch Mahmud Damat aus dem Miniſterrathe entfernt. 
Sapfet Paſcha, der Unterzeichner der Präliminarien von San Stefano 
it — wenn nicht über Nacht im Mldiz⸗Kiosk wieder ein Dekorations⸗ 
wechſel beſchloſſen wurde — nunmehr Großvezier und Muſtapha Phosphor 
erhielt das Kriegsportefeuille. 

Man will dieſes Auſ⸗ und Niederſteigen der Veziere, dieſen un⸗ 
abläſſigen Wechſel in den höchſten Regierungskreiſen, welcher die Demo⸗ 
raliſation des Staates und die iunere Zerrüttung vervollſtändigen muß, 
mit dem Kampfe zwiſchen dem engliſchen und dem ruſſiſchen Einfluß in 
Verbindung bringen. Je nachdem der Eine die Segel des morſchen 
türkiſchen Staatsſchiffes ſchwellt oder der Andere, wird der eine oder 
der andere Regierungschef fortgeblaſen. Jetzt, da beide Strömungen 
einander das Gleichgewicht halten, follen Savfet und Phosphor Paſcha, 
als neutrale Perſönlichkeiten die Staatsgeſchäfte übernehmen und die 
türkiſche Politik von beiden Richtungen gleich entfernt halten. Doch 
ſelbſt, wenn thatſächlich irgend welche politiſche Erwägungen dieſes Ver⸗ 
ſchwinden der Veziere verurſachen würden, iſt die Frage nicht trotzdem 
berechtigt, was von einem Staatsweſen noch zu halten ſei, deſſen Politik 
von Stunde zu Stunde die Farbe wechſelt, woſelbſt an dem einen 
Tage der eine, an dem anderen ein anderer Botſchafter die 
Miniſter macht? Erinnert dieſes Schauſpiel nicht allzu lebhaft 
an die ſchlimmſten Tage türkiſcher Politik? Die Berichte vom 
Goldenen SCH führen jedoch die große Mortalität unter den Vezieren 
auf die vollends zerfahrenen Verhältniſſe am Bosporus, auf die trübe, 
faſt verzweifelte Stimmung in der Umgebung des Sultans und auf die 
Gährung unter der Bevölkerung zurück, welche das verderbliche Treiben 
der Palaſt⸗Kreaturen nur mit Unwillen erträgt. Seit den Vorfällen im 
Tſcheragan⸗Palaſte zittert Abdul Hamid für ſein Leben und umgab ſich 
nach der Art aſiatiſcher Fürſten mit einer Leibwache, welche die Stärke 
einer kleinen Armee hat. Er wittert überall Verſchwörer. Niemand iſt 
ihm verläßlich genug und erprobte Staatsdiener werden die Opfer 
dienſtbefliſſener Günſtlinge, welche dieſe Zuſtände trefflich auszubeuten 
verſtehen. Mit Osman Ghazi iſt er zerfallen. Der Held von Plevna 
hat ſeit Wochen den Palaſt des Sultans nicht betreten und nahm auch 
während dieſer Zeit an keinem Konſeil Theil. Auch in ihm ſieht der 
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Sultan einen geheimen Anhänger Murad's oder eines andern Nach⸗ 
folgers des Khalifen. Und in der That, wenn dieſe Verhältniſſe an⸗ 
halten, wird es den Türken zu verargen ſein, wenn ſie denſelben ein 
Ziel ſetzen, wenn ſie dem Chaos entrinnen wollen, in welches ſie der 
Fluch des Türkenthums, die Harems⸗Wirthſchaft und der Nepotismus 
geſtürzt haben? 

Dieſe Wahrnehmungen ſind wohl wenig erbaulich für Diejenigen, 
welche für die Integrität des Osmanenreiches ſchwärmten und Oeſter⸗ 
reich das Schwert zum Kampfe für den Halbmond in die Hand drücken 
wollten. Aber Graf Andraſſy wußte recht wohl, daß dem Türkenthum 
längſt die Kraft abhanden gekommen ſei, eine Großmachtſtellung aus⸗ 
zufüllen, den Orient zu beherrſchen und daſelbſt den Frieden zu wahren. 
Selbſt erfolgreiche Kriege gegen Rußland hätten nur den ephemeren 
Erfolg gehabt, einen Scheinſtaat momentan aufzurichten, welchen die zer⸗ 
ſtörende Krankheit des Despotismus, die Sultanswirthſchaft bald wieder 
vernichten würde. Wie ſollte die Türkei, welche auf dem eingeengten 
Gebiete, in dem ſie nunmehr waltet und nach allen Prüfungen, welche 
ſie erdulden mußte, von ihren Uebeln nicht geheilt wurde, alle Schwie⸗ 
rigkeiten bekämpfen, welche die Beherrſchung ſo vieler Nationen im Ge⸗ 
folge hat; wie ſoll eine Regierung, welche den eigenen Glaubensgenoſſen 
ſelbſt im Umkreiſe des Palaſtes des Herrſchers keine Stabilität ge⸗ 
währen kann, den an der Orient⸗Frage intereſſirten Staaten Garantie 
für die von ihrer Sicherheit erheiſchten Reformen bieten, welche 
doch den Abſchluß der Orientkriſe bilden müſſen? Welche Autorität 
kann die Pforte noch in ihren entlegenen chriſtlichen Provinzen beſitzen, 
wie kann fie für die Ruhe derſelben einſtehen, wenn fie in Konſtan⸗ 
tinopel ſelbſt jeden Halt verloren hat? Der Plan, noch eine lebensfähige 
Türkei aus den Trümmern des europäiſchen Osmanenſtaates zu fon- 
ſtruiren, wird täglich ſchwieriger und die Türken ſelbſt ſind es, welche 
ihm die meiſten Hinderniſſe bereiten. Dauert das Vezier⸗Spiel am 
Bosporus fort und wird der Sultan noch ferner je nach den Träumen 
der letztverfloſſenen Nacht ſeine Miniſterien und ſeine Politik wechſeln, 
dann werden Jene, welche mit wohlwollenderen Geſinnungen für die 
Türkei auf den Kongreß kommen und auf deren Programm nicht die 
totale Verdunklung des Halbmondes ſteht, einen äußerſt ſchweren 
Stand haben. 


Reichsrat h. 
Wien, 5. Juni. 


„Mit dem Kaffeezoll fällt und ſteht der Ausgleich!“ ſo rief der 
Finanzminiſter heute im Abgeordnetenhauſe aus! Die Abſtimmung ent⸗ 
ſchied zu Gunſten des Ausgleichs; der Kaffeezoll in der Höhe von 24 fl. 
wurde mit 146 gegen 109 Stimmen, alſo mit einer Majorität von 
37 Stimmen, angenommen. Die Erhöhung des Kaffeezolles, die eine 
rein fiskaliſche Maßregel bedeutet, wurde vom Finanzminiſter Freiherrn 
v. Pretis bereits in der erſten Zolldebatte und auch heute mit 
ſachlichen Gründen motivirt: Das Gleichgewicht im Staatshaushalte 
muß hergeſtellt werden und da es mit der Einſchränkung der Aus⸗ 
gaben allein nicht gethan iſt, ergibt ſich die Nothwendigkeit, den 
Einnahmen⸗Etat günſtiger zu geſtalten, wobei die Beſteuerung jener 
Artikel, die in großen Kreiſen, aber von jedem Einzelnen in kleineren 
Quantitäten konſumirt werden, ſich empfahl, weil eine ſolche Steuer 
weniger drückend, aber deſto ausgiebiger für den Fiskus erſcheint. Der 
Hinweis des Finanzminiſters auf die Opferwilligkeit Italiens und das 
offene, lediglich durch die unerläßliche Rückſicht auf die Sjaatsfinanzen 
diktirte Auftreten des Baron Pretis — trugen nicht wenig dazu bei, 
das günſtige Abſtimmungsreſultut herbeizuführen und erfämpften für 
den Ausgleich den letzten entſcheidenden Sieg. 

Die Redner, welche gegen die Kaffeezoll⸗Erhöhung ſprachen, bes 
wegten ſich in den bekannten Geleiſen der „Mehrbelaſtung“ und wieder⸗ 
holten im Uebrigen die Argumente, welche ſchon in der erſten Zoll⸗ 
debatte vorgebracht wurden. Nur ſehr wenige Gründe und Rede⸗ 
wendungen machen Anſpruch auf Neuheit. Zu dieſen koͤnnte man 
allenfalls ein „Witzwort“ des Abg. Dr. Heilsberg zählen, welcher 
für die Bevölkerung als geringe moraliſche Tröſtung die Rettung des 
kleinen Forts Ada⸗Kaleh i. e. Kaffeezoll reklamirte. Ein Novum kon⸗ 
ſtruirte fih auch der Abg. Fux, nämlich einen neuen Satz im Dekalog, 
der da lautet: „Du ſollſt den Ungarn, deinem Herrn, in allen Punkten 
dienen und ihm gehorchen, damit Du Ruhe haſt und es Dir wohl⸗ 
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ergehe auf Erden.“ Es ift ſelbſtverſtändlich, daß der geehrte Abgeord⸗ 
nete, welcher als ein Moſes aus Znaim auftrat, das ſelbſtgeſchaffene 
Gebot in frevelhafter Weiſe übertreten zu wollen erklärte. Er ſtimmte 
auch trotz desſelben gegen den 24 Gulden⸗Zoll. Abg. Kronawetler 

*fprach gegen den Kaffeezoll und für die Perſonal⸗Union, bei dieſer Gee 
legenheit lud er den Finanzminiſter ein, in einer demokratiſchen Wähler⸗ 
verſammlung — etwa im Zobeleum? — zu erſcheinen, um zu erfahren, 
daß die Bevölkerung in Bezug auf den Kaffeezoll anderer Anſicht iſt, 
als der Miniſter. Große Heiterkeit erregte die vollſtändig überflüſſige 
Verſicherung des Abgeordneten für die Joſefſtadt, daß er und ſeine Ge⸗ 
finnungsgenoffen keine Sozial-Demofraten feien. Einen fo grauſamen 
Verdacht hat bisher Niemand gegen ſie ausgeſprochen. 

Die Poſitionen Baumwollwaaren und Wachstuch werden ohne 
Debatte angenommen. Ueber Schafwollwaaren erhebt ſich eine Diskuſſion, 
in welcher der Abg. Neuwirth den Handelsminiſter aufforderte, un⸗ 
zweideutig zu erklären, daß die Regierung in Bezug auf die Tarifpoſt 
„Wollwaaren“, das Maß der Konzeſſionen, welche Oeſterreich dem Aus⸗ 
lande gemacht hatte, erſchöpfte, und daß mindeſtens bei dieſer Poſition 
für die nächſte Zeit jene Stabilität eintreten wird, welche die öſterrei⸗ 
chiſche Induſtrie überhaupt und die Wollwaaren⸗Induſtrie insbeſondere 
nicht entbehren kann. Dieſer Aufforderung entſprechend und indem er 
einigen Bedenken des Abg. Haaſe mit Beziehung auf die Durch⸗ 
führungs⸗Modalitäten entgegentrat, nahm der Handelsminiſter Ritter 
v. Chlumecky keinen Anſtand zu erklären, daß die Summe der 
Konzeſſionen, welche bei dieſer Poſition gemacht werden können, erſchöpft 
erſcheine und daß von einer reservatio mentalis keine Rede ſein könne. 
Die übrigen Veränderungen wurden ohne Debatte genehmigt und der 
allgemeine Zolltarif in dritter Leſung zum Beſchluß erhoben. Zuvor 
wurden das Branntweinſteuergeſetz und das Boll- und Handelsbündniß 
mit dem vom Herrenhauſe vorgenommenen Abänderungen genehmigt. 

Die nächſte Sitzung findet Freitag ſtatt; auf der Tagesordnung 
ſteht unter Anderem die Bedeckung des Sechzig⸗Millionenkredits und das 
Einführungsgeſetz zu den Ausgleichsvorlagen; uns will es jedoch ſcheinen, 
daß letzteres nicht früher verhandelt werden könne, als bis der 
Lloydvertrag erledigt iſt. 

Wir geben im Nachfolgenden den Wortlaut der Rede des 
Finanzminiſters und das Reſultat der namentlichen Abſtimmung über 
den Kaffeezoll von 24 fl. 


Finanzminiſter Freiherr v. Pretis. 


Die Frage, die uns vorliegt, nämlich die Frage des Kaffeezolles, iſt 
gewiß eine ſolche, welche durch rein ſachliche Momente erörtert und erläutert 
zu werden verdient; ich glaube auch, daß fachliche Momente dafür und dawider 
hinlänglich vorhanden wären und es daher nicht nothwendig wäre, eine Frage, 
die ſo glatt vor uns liegt, zu vertheidigen durch einen Appell an die Leiden⸗ 
ſchaften, durch einen Aufruf der Intereſſen⸗Gegenſätze in der Bevölkerung, 
dadurch, daß man in die Bevölkerung Stimmungen 
hineinträgt, deren gefährlichen Rückſchlag wir in neueſter 
Zeit leider in fehr ſchlimmer Weiſe wahrzunehmen Ge 
legenbeit batten. 

Die Erhöhung des Kaffeezolles hat mir ſchon bei der Debatte über den 
Zolltarif Gelegenheit zur Erörterung im hohen Hauſe gegeben. Ich habe da⸗ 
mals darauf hingewieſen, daß die Veranlaſſung dieſer Zollerhöhung eine rein 
finanzielle iſt, ich habe mich bekannt als den Urheber dieſer Erhöhung, als den 
Urheber, der bis zur Stunde voll bereit iſt, gegenüber Ihren ſämmtlichen 
SA Wählern diefen Antrag zu verantworten und ich bitte Sie, mich dieſen 

ählern gegenüber namentlich als den Antragſteller zu bezeichnen und bei⸗ 
zufügen, daß ich, meiner vollen Ueberzeugung nach, meine Pflicht ver⸗ 
letzthaben würde, wenn ich dieſen Antrag nicht geſtellt 
hätte; ich bitte, ihnen zu ſagen, daß das Wohl unſeres Vaterlandes es er⸗ 
fordert, alle möglichen Anſtrengungen zu machen, um den Staatshaushalt in 
Ordnung zu bringen; daß wir gezwungen ſind, alle mögliche Sparſamkeit 
walten zu laſſen, daß aber, wenn wir auch dieſe Sparſamkeit bis zur äußer⸗ 
ſten Grenze treiben, wir ohne entſchiedene Schädigung der materiellen und 
moraliſchen Intereſſen der Bevölkerung nicht darauf verzichten können, auch 
eine Erhöhung der Staatseinnahmen eintreten zu laſſen und fügen Sie weiter 
bei, daß Praxis und Wiſſenſchaft darüber einig ſind, daß, wenn eine ſolche 
Nothwendigkeit der Erhöhung der Staatseinnahmen gegeben iſt, dieſe auf 
feinem anderen Wege leichter und Je die Bevölkerung in weniger empfinds 
licher Weiſe erzielt werden kann, als durch Konſumtions⸗Abgaben. 

Und wenn man nun ſolche Konſumtionsabgaben — ich bitte zu vers 
zeihen, daß ich da wiederhole, was ich ſchon einmal geſagt habe, weil ich glaube, 
daß man das, was man für richtig hält, nicht oft genug wiederholen kann — 
auf einen Artikel umlegt, welcher in großen Kreiſen, aber von jedem Einzelnen 
in kleinen Quantitäten konſumirt wird, welcher daher, wenn er mit einer Ab⸗ 
gabe belegt wird, nur eine minimale, für den Einzelnen kaum wahrnehmbare 
Preiserhöhung erfährt, ſo iſt das erfahrungsgemäß jene Art der Beſteuerung, 
welche die Bevölkerung am leichteſten trägt und welche zugleich für die Staats⸗ 
einnahmen das größte Refultat erzielt. ; 

Wir haben ein ganz brillantes Ergebniß geſtern durch den Telegraphen 
erfahren. Ich geſtehe, daß ich mit einem gewiſſen Neide das Erpofé des italieni- 
ſchen Finanzminiſters geſtern geleſen habe. (Rufe: Sehr richtig D Was haben 
die Italiener gethan? Sie waren in ihrer finanziellen Lage nicht beſſer daran, 
als wir, ſie haben aber im Intereſſe der Erhaltung ihres Kredits ſich die ver⸗ 
ſchiedenſten Steuern aufgelegt, Cinfubr- und Ausfuhrzölle, indirekte und direkte 
Abgaben, eine Einkommenſteuer von 132 Perzent auf das Mobilarvermögen, 
ſie haben ſich eine Mahlſteuer, eine Brodſteuer aufgelegt, einen Kaffeezoll von 
32 fl., ſie haben ſich eine Petroleumſteuer von 13 fl. aufgelegt. Nun ſie haben 
dieſe Laſten ſeit ſechs oder acht Jahren getragen und geſtern war der italieniſche 
Finanzminiſter in der angenehmen Lage, der Bevölkerung zu verkünden, daß 
dieſe Opfer ihren Preis getragen haben, der italieniſche Kredit iſt erhalten, 
Italien it in die Lage gekommen, jährlich durch eine Reihe von Jahren fünfzig 
Millionen Francs auszugeben für Kommunikations⸗Anſtalten und zugleich eine 
Ermäßigung der Abgaben eintreten zu Joen, Aber ich habe nicht gehört, daß 


die italieniſche Bevölkerung darüber zu Grunde gegangen wäre, ich habe nicht 
gehört, daß ſie darüber geklagt und deswegen geſchmachtet hätte. l 

? Ich bin überzeugt, daß das wirthſchaftliche Herz eines jeden Italieners 
jetzt mit Freude und Genugthuung über das dem Vaterlande gebrachte Opfer 
erfüllt iſt. Und dieſes Ziel — ich werde es wohl kaum mehr exreichen, kaum 
mehr erleben — dieses Ziel anzuſtreben, war die Hauptaufgabe, die ich mir 
geſtellt habe, leider Gottes bisher mit geringem Erfolge. Aber von dieſem Ge⸗ 
ſichtspunkte aus hätte ich es gerade für eine Sünde des Finanzminiſters gehalten, 
wenn er bei der vorhandenen Nothwendigkeit nicht gerade einen ſolchen Artikel, 
wie es der Kaffee iſt, zur Beſteuerung herangezogen hätte, der nach den im 
Auslande ſowohl als bei uns gemachten Erfahrungen dem Staate einige Mil⸗ 
lionen Gulden zu tragen vermag, während andererſeits von einer Bedrückung 
oder Belaſtung der Bevölkerung keine Rede ſein kann. ch erinnere an das 
Beiſpiel, welches ich in meiner früheren diesbezüglichen Rede angeführt habe. 
Wenn Sie den mittleren Konſum einer nicht armen Familie auf zwei Pfund 
per Monat nehmen — d i. bei Kolonial⸗Kaffe ein gewiß nicht niedrig ge⸗ 
griffener Durchſchnitt — ſo macht die geſammte Erhöhung 10 Kreuzer in Papier 
per Monat und bei der jetzt in Verhandlung ſtehenden Differenz handelt es ſich 
nur mehr um fünf Kreuzer per Monat. 

Ich frage: Iſt es geſtattet der Bevölkerung zu ſagen, daß man ihr eine 
erdrückende und unerträgliche Laſt auferlegt, wenn man fünf Kreuzer per Monat 
von einer Familie verlangt und damit für den Staatshaushalt ein Erträgniß 
von ein paar Millionen Gulden erzielt? Ich wiederhole noch einmal, ich würde 
mich anklagen, wenn ich eine ſolche Propoſition nicht gemacht hätte und aus 
dieſem Grunde würde ich ſelbſt unabhängig von dem ungariſchen Ausgleiche 
die Steuer, wie ſie durch den Kaffeezoll beantragt wird, als vollſtändig richtig 
und vollſtändig gerecht erkennen. Und was in Bezug auf das Verhältniß zu 
Ungarn geſagt worden iſt, erlaube ich mir ebenfalls noch einmal in Erinnerung 
zu bringen, was ich ſchon früher auch hier zu erwähnen Gelegenheit hatte: Es 
iſt das Mehrintereſſe, welches Ungarn an dem Erträgniſſe dieſer Steuer haben 
kann, ein ſolches, welches gewiß nicht verdient, in einer ſo draſtiſchen Weiſe 
gekennzeichnet zu werden, wie es hier der Fall geweſen iſt; es iſt ein folcheś, 
welches ſich ziffernmäßig auf ſehr kleine Proportionen reduzirt und dieſe Pro⸗ 
portion wird eine noch geringere, wenn man mit Rückſicht auf die gegenſeitigen 
Konſumsverhältniſſe das Erträgniß entgegenhält, welches gewiſſe andere im 
Wege des Zolles eingehobene Konſumtionsabgaben der Monarchie geben und 
an welchen wir mit 70 Perzent partizipiren. 3 

ch wiederhole: Ich bin vollitändig bereit, vor Jedermann und vor 
jedem Wähler den Antrag, welchen ich geſtellt habe und welchen ich heute als 
einen Theil der Ausgleichsverhandlungen vertrete, zu vertheidigen und ſchließe 
damit, daß ich die hochverehrten Herren an jene Erklärungen erinnere. mit 
welchen wir die letzten Abmachungen Ihnen vorzulegen die Ehre hatten und 
beifüge, daß mit dieſer Poſition des Zolltarifs der Ausgleich ſteht und fällt. 
Deshalb erlaube ich mir, Ihnen die Anträge der Ausſchußmajorität zur An⸗ 
nahme zu empfehlen. (Beifall.) - 

Bei der namentlichen Abſtimmung werden die Anträge der Majorität, 
wonach der Zoll für rohen Kaffee 24 fl., für gebrannten 30 fl. und für Kaffee⸗ 
furrogate 6 fl. beträgt, mit 146 gegen 109 Stimmen angenommen. 

e Mit „Ja“ (für den Antrag der Majorität des Ausſchuſſes) ſtimmten 
die Abgeordneten: , 

Aleſani, Antonielli, Areſin, Attems, Banhans, Bartoszewski, Beeß, 
Begna, Blumencron, Bonda, Garnett, Shelmecki, Chlumecky, Chrzanowski, 
Claudi, Conſolati, Czaykowski, Czerkawski, Deſchmann, Doblhoff, Dormitzer, 
Dunajewski, Dworski, Dzwonkowski, Edlmann, Eichhoff, d'Elvert, Fluck, Forſter, 
Friedrich, Fürth, Ganahl, Gentilint, Glaſer, Gniewosz, Gomperz, Grocolsti, 
Groß, Haaſe, Hackelberg, Salta, Haller, Handel, Hausner, Hippoliti, Hönig 
mann, Hofer, Hopfen, Horodyski, Horſt, Hotſchevar, Isbary, Janowski, Jaſiusk 
Nane Jeniſon, Juzyczynski, Kabat, Kalnoky, Kaminski, Kielmannsegg, 
tinśty, Klinkoſch, Kochanowski, Konopka, Korb sen., Kotz, Kowalski, Kozlowski, 
Kraſicki Johann, Krynicki, Krzeczunowicz, Krzyzanowski, Kübeck Guido, Kuranda, 
Kutſchera, Langer, Leinner, Lepkowski, Liebieg, Siubifa, Lumbe, Mackowitz, 
Mannsfeld, Mayer, Mieroszowski, Miſes. Moritſch, Naumowicz, Naumann, 
Neuwirth, Niſchelwitzer, Nitſche, Oppenheimer, Pawlikow, Petrowicz, Petrus⸗ 
zewicz, Pillerstorff, Pino, Pirquet, Poche, Poſſelt, Pretis, Renney, Richter, 
Rieſe, Ritter, Ruczka, Rydzowski, Rylski, Salm, Scharſchmid, Schier, Schwab, 
Seidemann, Spens, Steffens, Stöhr, Stradi, ‚Streer, Stremayr, Sueß Ed., 
Sueß Friedrich, Suppan, Suttner, Szwedzicki, Terlago, Teuſchl, Theumer, 
Thurn, Tomaszezuk, Tyszkiewicz, Vidulich, Wächter, Wal dert, Wanka, Wedl, 
Weeber, Weiß Adolf, Wickhoff, Winkler, Wolfrum, Wolski, Woynarowicz, 
Zedtwitz, Ziemialkowski. Sz 

Mit „Nein“ (gegen den Antrag der Majorität des Ausſchuſſes) ſtimm⸗ 
ten die Abgeordneten: A 

Auſpitz, Bärnfeind, Barbo, Bareuther, Beer, Bertolini, Blaas, Brader, 
Brandis, Budig, Coronini, Demel, Dinſtl, Dittes, Dubsky, Dürrnberger, 
Fanderlik, Fiſcher, Foregger, Fuchs, Fürſt, Furtmüller, Fux, Ganzwohl, 
Giskra, Greuter, Gudenus, Hallwich, Hammer, Haniſch, Harant, Haſchek, Heils⸗ 
berg, Heinrich, Held, Herbſt, Herman, Hoffer, Hohenwart, Holzer, Kaiſer, 
Karlon, Keil, Kellersperg, Klaic, Klepſch, Köpl, Kopp, Kronawetter, Latzel, 
Lienbacher, Meißler, Menger, Monti, Nabergoj, Negrelli, Neumayer, Oben⸗ 
traut, Oberleithner, Oelz, Ofner, Ozarkiewiez, Pacher, Panowsky, Peetz, 
Petritſch. Pfeifer, Pflügl, Plener, Portugall, Poſch, Prazak, Promber, Prosto- 
wetz, Rodler, Roſer, Sandner, Saxinger, Schaup, Schöffel, Schönerer, Schrank, 
Schrems, Schrom, Schürer, Seidl, Seutter, Siegl, Sternbach, Steudel, Sturm, 
Thomas, Umlauft, Valuſſi, Vicentini, Vitezic, 1 as Walterskirchen, Weber, 
Wegſcheider, Weinhandel, Weiß v. Starkenfels, Wildauer, Wörtz, Wurm, 
Baillner, Zaklinski, Zeilberger, Zſchock. 


Parlamentariſches. 


Wien, 5. Juni. 

In der heute Abends ſtattgehabten Sitzung des Steuerreform 
Ausſchuſſes regte der Finanzminiſter Freiherr v. Pretis an, daß es 
zweckmäßig wäre, für den Steuerreform⸗Ausſchuß die Permanenz zu erklären. 
weil die Regierung nach Erledigung des Ausgleichs die Seſſion des Reichs⸗ 
rathes feierlich zu ſchließen gedenkt; die Regierung wäre jedoch mit 
Rückſicht auf den Steuerreform-Ausſchuß nicht in der Lage, Sr. Majeſtät 
einen ſolchen Vorſchlag zu unterbreiten, wenn nicht durch die Permanenz⸗ 
Erklärung des Ausſchuſſes verhindert wird, daß die bisherigen Steuerreform» 


Arbeiten vergeblich waren. Abg. Beer nahm die Anregung des Finanz⸗ 


miniſters als Antrag auf, welcher auch angenommen wurde. Dr. Beer wurde 
zum Referenten gewählt und mit der Ausarbeitung eines diesbezüglichen 


— 
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Nr. 2308. 
Nur Vertreter des Kön M 


W 

Seit dem Augenblicke, da der Schuß aus der Flinte 
Karl Eduard Nobiling’ den deutſchen Kaifer, wenn auch 
minder gefährlich, als man anfangs vermuthete, getroffen 
hat, iſt die Idee der Einſetzung einer „Regentſchaft“ 
aufgetaucht, deren Träger natürlich der ſiebenundvierzig⸗ 
jährige Kronprinz des Deutſchen Reiches und von Preußen, 
Prinz Friedrich Wilhelm Nikolaus Karl, 
wäre. Die Idee eines ſolchen Arrangements liegt nahe. 
Der jetzige Herrſcher Preußens hat felbft zuerſt als Regent 
die Geſchicke ſeines Heimatlandes durch mehr als zwei 
Jahre geleitet, bevor er durch den Tod ſeines ältern 
Bruders die Krone erbte, die er dann in Königsberg 
feierlich „vom Tiſche des Herrn nahm“. Im Laufe der 
erſten Hälfte des Jahres 1857 halte der Geſundheits⸗ 
zuſtand des Königs Friedrich Wilhelm IV. eine ſo üble 
Wendung genommen, daß er ſelbſt die Nothwendigkeit 
einer Entlaſtung fühlte und daher am 23. October 1857 
feinem „innigſtgeliebten Bruder“ die Leitung der Staats⸗ 
geſchäfte vorläufig auf drei Monate übertrug. Am 
6. Januar 1858 wurde die Regentſchaft abermals auf die 
Dauer von drei Monaten prolongirt und nach mehreren 
Proviſorien wurde durch Cabinets⸗Ordre vom 7. October 
jenes Jahres die geſammte Leitung der Staatsgeſchäfte 
dem jetzigen Kaiſer als Regenten „für die ganze Dauer 
der Krankheit des Königs“ übertragen, was der Prinz⸗ 
Regent in einem Erlaß vom 9. October zur allgemeinen 
Kenntniß brachte. Von dieſem 9. October 1858 bis zum 
1. Januar 1861 regierte der jetzige Kaiſer und König 
den preußiſchen Staat als Regent. 

Uebrigens iſt Kaiſer Wilhelm, ſo viel wir wiſſen, 
nicht der einzige unter den Souveränen der Jetztzeit, die 
als Regenten den Staat geleitet haben, bevor ſie die 
Krone trugen. Sowohl der König Karl von Würt⸗ 
temberg als auch König Albert von Sachſen 
führten feinerzeit, der Erſtere durch mehrere Monate, der 
Letztere durch mehrere Wochen, die Staatsgeſchäfte für 
ihre erkrankten Väter bis zu deren Tode. In Sachſen 
und bezüglich des jetzigen Königs, damaligen Kronprinzen 
Albert, hat auch eine formelle Einſetzung als Regent 
ſtattgefunden, was, ſo viel wir uns erinnern, in Württem⸗ 
berg nicht ſtatthatte. Der jetzige Großherzog von Baden 
war „Regent“ für ſeinen durch „ſchwere leibliche und 
geiſtige Krankheit verhinderten“ Bruder durch mehr als 


nigs. 


vier Jahre, vom 24. April 1852 bis zum 5. September | 


1856. In Frankreich hat unter dem Kaiſerreich wieder⸗ 
holt die Einſetzung einer Regentſchaft ſtattgefunden: 1859, 
als Napoleon III. nach Italien zum Heere abging, 
1860, als er Algier bereiſte, 1870, als er fic) zur „Rhein⸗ 


Wien, Donnerstag 6. Juni. 


Armee“ begab, die den Rhein nicht ſehen ſollte; jedesmal 


wurde die Kaiſerin Eugenie als Regentin eingeſetzt. 
In Italien wurde der Prinz Eugen von Savoyen⸗ 
Carignan 1859, 1860 und 1866 Regent des König⸗ 
reichs, jedesmal, wenn Victor Emanuel ſein Pferd beſtieg, 
um für die Einheit Italiens zu fechten. Der Negentſchaft 
der Fürſtin Emma von Waldeck (vom 15. Mai 
1845 bis zum 17. Auguſt 1852) für ihren Sohn, den 
jetzigen Fürſten Georg Victor von Waldeck, erwähnen 
wir nur nebenbei; ſie mag ſegensreich auf die Geſchicke 
jenes Fürſtenthums eingewirkt haben, für die Geſchichte 
Deutſchlands und der Welt iſt ſie ohne bemerkbare Folgen 
geblieben. Unter der Regierung Kaiſer Ferdinand's war 
Erzherzog Ludwig zu einer Art von Vertretung des 
Monarchen, die man ſtaatsrechtlich als eine Mitregent⸗ 
ſchaft qualificiren könnte, berechtigt. Er empfing im 
Namen des Kaiſers, unterſchrieb für ihn u. ſ. w.; eine 
amtliche Verlautbarung über dieſes Verhältniß hat 
indeſſen nicht ftattgefunden ; es war mehr, wenn man fo 
fagen darf, ein Familien⸗Arrangement. 

In den von uns hier aufgezählten Fällen aus der 
deutſchen Zeitgeſchichte handelte es ſich allezeit um die 
vollſtändige Vertretung eines durch Krankheit oder Minder⸗ 
jährigkeit an der Ausübung der Regierungsgeſchäfte be⸗ 
hinderten Monarchen; diesmal ſcheint man in Preußen 
weniger an eine Regentſchaft im eigentlichen Sinne des 


Wortes als an eine Mitt regentſchaft zu denken. Nicht eine 


förmliche Zurückziehung des Kaiſers von den Geſchäften 
ſcheint geplant zu ſein, ſondern eine Supplirung 
desſelben durch den Kronprinzen. Darauf ſcheint wenigſtens 
die Styliſirung des officiellen Telegramms aus Berlin 
hinzudeuten. Der Kronprin; ſoll den Kaifer in der 
„Wahrnehmung der Staatsgeſchäfte“ vertreten; ob er 
aber unbeſchränkte Vollmacht zur Ausübung der Re⸗ 
gierungsgewalt bekommen oder blos zur Erledigung der 
laufenden Geſchäfte ermächtigt werden ſoll, wird nicht 
präciſe mitgetheilt. Man wird beſtimmtere Meldungen 
abwarten müſſen. Auch für den Fall einer „Mitregent⸗ 
ſchaft“ würde es in der neuern deutſchen Geſchichte 
nicht an Analogien fehlen. Sachſen bietet gleich eine 
ſolche. König Anton nahm im September 1830 nach 
den Unruhen in Leipzig und Dresden ſeinen Neffen, den 
Thronfolger Friedrich Auguſt, als „Mitregenten“ 
an und übertrug ihm „einen Theil“ der Regierungs⸗ 
gewalt. 

Es iſt nicht anzunehmen, daß die Regentſchaft des 
Kronprinzen, ſelbſt wenn er mit unbeſchränkler Gewalt 
ausgerüſtet ſein ſollte, eine Veränderung des politiſchen 
Syſtems in Deutſchland und Preußen bewirken werde. 
Der jetzige Kaiſer hat allerdings kurz 


Feuilleton. 
Awifhen Deutſchland und Italien. 


Von Adolf Pichler. 
Suso in Italia bella glace un laco 
Appiè dell’ alpe, che serra Lamagna 
Soyra Tiralli, ch ha nome Bonn o 
1 Dante, inferno, c. XX. 

In Nordtirol hört man fagen: „Bei uns iſt es 
neun Monate Winter und drei Monate kalt!“ Heuer 
waf der Spruch faft ein, und weil ich endlich vom Früh- 
ling ein grünes Fähnchen ſehen wollte, ſo reiſte ich ihm 
mit meinem Sohne am 16. April über den Brenner ent⸗ 
gegen. In den Sillſchluchten hingen noch gefrorne Waſſer⸗ 
fälle, nur hie und da blühte auf dem Letten Huflattig, der 
thut es aber auch im Winter und gilt daher nicht viel. 
Von Stafflach aufwärts breitete ſich die weiße Decke faſt 

unzerſtückt über Berg und Feld, unter Mauls war Alles 
aper, bei Brixen wehte aber ein ſolches Lüftchen, daß wir 
wieder die Fenſter ſchloßen. Indeß war es Nacht gee 
worden; in der Finſterniß huſchten einzelne blühende 
Bäume au uns vorüber — Bozen! Wir ſtiegen aus, 
die Nebel drückten tief herab, feiner Sprühregen trieb uns 
unter die Fittige des „Schwarzen Adler“, wo uns die 
Wirthin durch eine tüchtige Tracht Spargel bewies, daß 
es mit dem Winter da herinnen eigentlich doch aus ſei. 

Der nächſte Morgen ſchaute ſo grau herein, daß wir 
uns anftatt in den Waggon auf das andere Ohr legten 
und weiterſchliefen. Was thun? Nach Riva? Da wäre 
oben Waſſer, unten Waſſer und dazwiſchen die curortliche 
Langeweile des Städtleins. Da wollten wir nach dem 
Frühſtück lieber die Merkwürdigkeiten Bozens gründlich 
vornehmen.] 5 
„ Alfo zum Friedhof! Kommt ein Proteſtant oder 
Freimaurer lebendig, ſo darf er ungehindert hinein, gegen 
die Todten pflanzt man eine Batterie Kanonenſtiefel auf 
und vertheidigt den Zugang wie Leonidas die Thermo⸗ 


pylen. Anderswo hätte man ſolche Helden friſchweg bei⸗ 
ſeite gerempelt, in Tirol geht die Sache den Zug der 
Inſtanzen. Die Statthalterei hat die Verlheidigung der 
Religion bereits zurückgewieſen, aber auch die „mildeſte 
Prazis“ wird in dieſem Falle kaum mehr leiſten, als 
eine ſtumme Thräne des Mitleids. Alte, hiſtoriſch bedeut⸗ 
ſame Denkmäler ſucht man hier vergebens; ſie gingen, 
darunter auch der graue Marbelſtein des berühmten 
mittelalterlichen Dramatikers Benedikt Debs, beim Ab⸗ 
räumen des Gottesackers um die Pfarre verloren, doch 
lernt man zwei wackere Tiroler Künſtler, die Reinalter, 
kennen, welche den weißen Marmor von Schlanders 
geſchickt verarbeiteten. 

Der Stolz des Bozeners ift jedoch die Pfarrkirche, 
und mit Recht, denn Jahrhunderte haben an ihrem Bau, 
ihrem Schmuck gewirkt, bis hinauf zum großen goldenen 
Knödel, der den feinen Thurm gewiß ſymboliſch, aber 
nicht ſtylgemäß verunziert. Jetzt wollen die Bürger auch 
der Archäologie Rechnung tragen, ohne dabei einem ab⸗ 
geſchmackten Rigorismus zu verfallen und die koſtbaren 
Zopf⸗Altäre mit ihren ſchönen Marmorſäulen hinauszu⸗ 
werfen. Bereits iſt eine Reihe Glasfenſter aus der 
berühmten Anſtalt von Neuhauſer im Chor eingeſetzt und 
Herr v. Zallinger hat durch ſeine Stiſtung mehr Ruhm 
erworben, als durch die Palmenkränze bei den Reden für 
die heilige Glaubenseinheit. S 

Bozen befigt zwei Gymnaſien: das eine mit einer 
reichen Sammlung von Motten und vielen Handſtücken, 
deren manche zur Straßenſchotterung verwendbar, beſorgt 
der Staat, das andere die Franziskaner. Da ich als 
Fra Serafico mit ihnen nicht in Feindſchaft lebe, ſo 
beſuchte ich das Kloſter; leider lag der Prior 
des Ordens, Pater Patricius, krank, und Pater 
Vincenz „ war bei den Herrgottskindern in 
Kaltern, welche bekanntlich Wein und Frömmigkeit 
gleich eifrig pflegen. Er würde jedem Stande Ehre 
machen, wiſſenſchaftliche Schriften haben ſeinen Namen 
weit verbreitet. Ruhia und klar blickt er in die Welt. 


nach Uebernahme 


1878. 


der definitiven Regentſchaft mit dem Syſtem ſeines 
Bruders gebrochen und durch Berufung des Miniſteriums 
Hohenzollern⸗Auerswald die kurzlebige liberale „neue 
Aera“ eingeleitet. Dem Kronprinzen und ſeiner engliſchen 
Gemalin ſagt man liberale Tendenzen nach. Jedenfalls 
verkehren er und die künftige Kaiſerin von Deutſchland 
gerne mit Gelehrten und Denkern, ohne ſich viel um 
deren politiſche Rechtgläubigkeit zu kümmern. Ob das weiter 
nichts als der herkömmliche Kronprinzen⸗Liberalismus ift, 
muß ſich noch zeigen. Im Grunde genommen beruht die 
Legende von dem Liberalismus des künftigen deutſchen 
Kaiſers nur auf ſeiner Leutſeligkeit und auf der An⸗ 
ſprache, die er im Herbſt des Jahres 1863 an den Ober- 
bürgermeiſter von Danzig, v. Winter, richtete, in der 
er fein Bedauern über die octrovirte verfaſſungswidrige 
Preß⸗Ordonnanz ausdrückte. Sicher ift, daß der Kronprinz, 
obgleich er nicht die unbedingte Verehrung ſeines Vaters 
für den Fürſten Bismarck theilt, doch, ſo lange der Kaiſer 
lebt, ſich von dem jetzigen Kanzler nicht trennen wird. 
Damit ijt aber jede principiclle Aenderung in der innern 
oder äußern Politik Preußens ausgeſchloſſen. Für Deutſch⸗ 
land kann der Kronprinz momentan ohnehin nicht als 
Regent eingeſetzt werden, ſeine Gewalt muß ſich auf 
Preußen beſchränken, denn die deutſche Verfaſſung 
kennt keine Regentſchaft. Vielleicht daß 
übrigens Bundesrath und Reichstag jetzt dieſe 
Lücke in der Verfaſſung ausfüllen werden. Man wied 
aber in der nächſten Zeit jedenfalls das ſonderbare 
Schauſpiel erleben, an das, als man im Siegestaumel 
von 1870 und 1871 die Reichsverfaſſung ent⸗ 
warf, freilich Niemand gedacht hat — daß nämlich der 
Träger der deutſchen Kaiſerkrone und jener der 
preußiſchen Staatsgewalt nicht eine und dieſelbe 
Perſon fein werden. Gewiß werden Bundesrath 
und Reichstag dem, wie ſchon geſagt, abhelfen, bis ſie es 
aber gethan, wird dieſe Trennung ſtatthaben. 
Sollen wir uns zur Behauptung aufſchwingen, daß 
wir der Regentſchaft mit irgend elwas, was man Freude 
nennt, entgegenſehen? Wir vermögen es nicht mit gutem 
Gewiſſen zu thun. Wir fürchten, der Kronprinz wird 
durch die Regentſchaft, durch das Amt der Repreſſion, 
das ihm zuſällt, von vornherein in eine ſchiefe Stellung 
gebracht und ſeiner künftigen Regierungsthätigkeit wird 
einfeitig prajudicivt. Die deutſchen Zuſtände gefallen uns 
nicht, wir ſehen nur ſchlechte Symptome; es ſcheint, die 
Sünden, die man in Preußen ſeit dem Jahre 1862 


begangen hat, ſollen nicht an den Kindern, ſondern ſchon 


an der Generation, die Zeuge war, heimgeſucht 


werden. 


ihr 


die feinen Züge zeigen den Denker, der beobachtet und 
ſich für leibliche und geiſtige Gebreſten ein menſchlich 
warmes Herz bewahrte. 

Sein Haar wird jedoch grau; er hat aber einen 
Erſatzmann gefunden: es iſt der junge Pater Julius. 
Der muß jedenfalls vom Stamm der Gothen ſein, ſo 
groß und breitſchulterig ift er, wie der Mönch Yifan in 
der deutſchen Heldenſage. Statt der Erzkeule trägt er 
einen Hammer, mit dem er — falls der Glaube nicht 
mehr dazu ausreichen ſollte — Berge verſetzen kann, und 
wenn er auch nicht den Roſengarten Chriemhildens ver⸗ 
wüſtet, ſo trägt er von jeder Bergfahrt ein Fuder 
Alpenkräuter heim. Und dabei blickt er fo fanjt und 
unſchuldig aus den blauen Augen, als wäre er der Page 
Fridolin im „Gang zum Eiſenhammer“. Wenn ihn eine 
Leſerin etwa ſehen will, in der Zelle darf fie ihn nicht 
ſuchen. Im Refectorium des Kloſters haben zwar ges 
bratene Tauben Zutritt, aber ein lebendig Frauenbild 
trägt ſeine Schwelle ebenſowenig wie der Styx. 

Wollt ihr ihn? 

Dort droben wandelt er auf dem Joche; voll Be⸗ 
geiſterung für die Natur erhebt er wie der Hermes des 
Homer den einen Fuß zum Grat und ſchreitet mit dem 
andern wieder thalab zur Sennhütte; wenn er fie nur 
nicht zertritt! — Da ihn ebenſowenig wie den Antoni in 
der Wildnuß ein roſig Mägdlein verlocken wird, jo darf 
man von ihm Großes für die Kenutniß der Alpen er⸗ 
warten. > t 

Weil Niemand zu Haufe, übernahm es der blonde 
Evariſt, uns herumzuführen, obwohl er Nachmittags noch 
mit einer Faſtenpredigt den Bauern die Köpfe waſchen 
ſollte. Den ſchönen gothiſchen Altar und den Kreuzgang 
findet man im Amthor; an den Sandſteinen des Ge- 
länders fiel? man noch die tiefen Furchen, wo im Jahre 
1809 die Franzoſen Bajonnette und Säbel wetzten. 

Er zeigte uns eine kleine Sammlung von Anticaglien, 
wie ſie großentheils in Südtirol gefunden werden; auch 
Seltenheiten aus andern Welttheilen, welche Miſſionäre 
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Es geht jetzt raſch mit dem Ausgleich. Heute wurden 
drei Ausgleichs⸗Vorlagen erledigt: das Branntweinſteuer⸗ 
Geſetz, das Zoll und Handelsbündniß mit Ungarn und 
der Zolltarif. Bei allen drei Vorlagen handelte es ſich 
um Abänderungen, welche das Herrenhaus im Sinne der 
letzten Vereinbarungen der beiden Miniſterien vorge⸗ 
nommen hatte. Der Debatte, welche ſich an die Berichte 
des Ausgleichs⸗Ausſchuſſes knüpfte, brachte das Haus ein 
ſehr abgedämpftes Intereſſe entgegen. Die Symptome der 
Ermüdung machen ſich eben in bedeutendem Grade 
bemerkear. Nur beim Kaffee⸗Zoll, gegen deſſen Erhöhung 
bis auf 24, reſpective 30 fl. ſich drei Mitglieder des 
Fortſchritts⸗Clubs, von den Demokraten Steudel und 
Kronawetter unterſtützt, kräftig wehrten, nahm die Debatte 
ein etwas lebhafteres Colorit an. Zum Theile trug hiezu 
der Herr Finanzminiſter bei, welcher auf den zum 
mindeſten ſonderbaren Einfall gerieth, für ſeine Finanz⸗ 
zölle die unheimlichen Geſellen Hödel und Nobiling ins 


Feld zu führen. Hilf was Helfen kann! Die 
Oppoſition gegen die Erhöhung des Kaffcee⸗Zolles 
als eine gefahrdrohende Erregung der Gemüther 


der Bevölkerung hinzuſtellen iſt denn doch 
ein wenig zu — geſchmacklos, und Herr Dr. Kronawetter 
hatte darum nicht nöthig, die Sache allzu tragiſch zu nehmen. 
Es hätte unſeres Erachtens genügt, das Komiſche derſelben 
hervorzuheben. Dafür hätte er ſich's erſparen dürfen, mit 
einer zu Heiterkeit auregenden Aengſtlichkeit den Verdacht 
ſocjaldemokratiſcher Geſinnung von feiner Partei abzu⸗ 
wenden. Es denkt ja ohnehin Niemand daran, hinter 
gemüthlichen Wiener Bürgern und Hausbeſitzern Petroleurs 
zu ſuchen, und überdies iſt ja auch keine Gefahr vor⸗ 
handen, daß das von der Berliner „Poſt“ vom Himmel 
erflehte Socialiſten-Ausrottungsgeſetz bei uns eingeführt 
werde. Wozu auch, da belanntlich die Socialdemolratie in 
Bodenbach aufhört? j è 

Bei den Wollwaaren⸗Zöllen gab der Herr Handels- 
miniſter Ritter v. Chlumecky in Folge einer Provocation 
des Abg. Neuwirth cine zweite vermehrte und verbeſſerte 
Auflage ſeiner Erklärung über die Unabänderlichkeit der 
in Rede ſtehenden Zölle ab. Dixi et salvayi animam 
meam! Herr v. Chlumecky glaubt ſich für alle ſeine 
eventuellen Nachfolger verbürgen zu dürfen, daß ſie bei 
den zu gewärtigenden Handelsvertrags⸗Verhandlungen 
auf eine Herabminderung der Wollwaaren⸗Zölle nicht ein⸗ 
gehen werden. Wir wünſchen, daß er Recht behalte. 

Mit aufrichtiger Befriedigung darf ſich die Bevölke⸗ 
rung der ſympathiſchen Kundgebung für den deutſchen 
Kaiſer anſchließen, zu deren Dolmetſch ſich der Präſident 
Dr. Rechbauer zu Beginn der heutigen Sitzung machte; 
ſie darf dies umſomehr, als der Herr Präſident es 
nicht unterlaſſen hat, dem lebhaft gefühlten Wunſche 
Ausdruck zu geben, daß die verdammenswerthe That eines 
ruchloſen, überſchnappten Geſellen nicht blos keine üblen 
Folgen für den greiſen Monarchen, ſondern auch nicht 
für die deutſche Nation nach ſich ziehe. Die Sprache, 
welche der Regierung naheſtehende Blätter in Berlin 
führen, rechtfertigt nur zu ſehr die Sorge um die Frei⸗ 
heiten des uns ſtammverwandten deutſchen Volkes, die 
aus den Worten des Dr. Rechbauer herausklingt. 


, Abgeordnetenhaus. (CCCLXLIV. Sitzung. — Fott- 
jetzung aus dem Abendblatte.) Ueber die ſonſtigen vom Gerren- 
hauſe vorgenommenen Abänderungen an dem Branntwein⸗ 
ſteuergeſetz fand eine Debatte nicht ſtatt; dieſelben wurden 
unverändert und hierauf das Geſetz in dritter Leſung ange⸗ 
nommen. ` 

Folgt die Berathung über die vom Herrenhauſe an dem 
Zoll- und Handelsbündniſſe mit Ungarn, dann an 
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dem Zolltarife (Berichterſtatter Abg. Gomperz) vorge 
nommenen Abänderungen. Die erſtern wurden ohne Debatte im 
Sinne der Ausſchuß⸗Anträge (Beitritt zu den Beſchlüſſen des 
Herrenhauſes) angenommen. 

Zu der in Tarif⸗Abtheilung II des Zolltarifs ent⸗ 
haltenen Poſt „Kaffee, roh“ 24 € „Kaffee, gebrannt“ 30 fl. 
liegt ein Minoritäts⸗Autrag (Berichterſtatter Abg. Dr. Beer) 
vor, welchem zufolge der Zoll mit 20 fl., beziehungsweiſe 25 fl. 
normirt werden ſoll. — Die Debatte wird eröffnet. 

Abg. Dr. Heilsberg: Es erſcheint mir eigentlich ganz 
unmöglich, mindeſtens kann ich es kaum glauben, daß heute das 
hohe Haus ſich entſchließen könnte, den Abänderungs⸗Anträgen des 
Herrenhauses, wodurch der Zoll auf rohen Kaffee erhöht werden 
ſoll, ſeine Zuſtimmung zu ertheilen. Seinerzeit hat der Ausſchuß 
dieſes Hauſes fih nicht entſchließen können, auch nur einen Zoll 
von 20 fl. zu empfehlen, und der letztere hat nur als Minoritats- 
Votum die Zuſtimmung des Hauſes gefunden. Der Ausſchuß 
hat ſich allem Anſcheine nach nur deßhalb jetzt für die Zoll- 
Erhöhung entſchieden, weil er hoffte, daß fein Antrag in der 
Reſtitutionsfrage zur Annahme gelangen werde. Dieſe Hoffnung 
ging aber nicht in Erfüllung, und fo fehlt jeder Anlaß, die 
Erhöhung des Kaffee⸗Zolles anzunehmen. Heute wie damals ſind 
ja ſowohl die wir en d Verhältniſſe fo dringend abmahnende 
gegen eine Erhöhung auf dieſem Gebiete als die politiſchen. 
Heute wie damals müſſen wir uns ſagen, daß es bedenklich 
ijt, eine Steuerlaſt gerade den weniger bemittelten Claſſen 
der Bevölkerung aufzuladen; heute wie damals müſſen wir uns 
gegenwärtig halten, daß wir nicht ein Genußmittel, ſondern 
unbeſtreitbar ein Nahrungsmittel der ärmern, ja der ärmſten 
Kreiſe treffen. Dieſe höhere Beſteuerung iſt um ſo bedenklicher, 
als ſie nicht allein zu Gunſten unſerer Reichshälfte beantragt 
wird, ſondern geradezu damit durch die Art der Verrechnung 
und die Conſumtions⸗Verhältniſſe den Ungarn eine Mehr⸗ 
begünſtigung, uns aber eine weitere Mehrbelaſtung zu Theil 
werde. Man möge auch erwägen, daß die Stimmung der 
Bevölkerung den bisherigen Abmachungen nicht günſtig tft. Gerade 
die mancherlei Verfuche — wir miñen fie nach dem Erfolge 
dankbar begrüßen — welche von gegneriſcher Seite gemacht 
wurden, dieſe Stimmung zu Tage treten zu laſſen, haben 
unwiderleglich dargethan, daß pe Anſchauung diejenige iſt, 
die von der Bevölkerung getheilt wird. (Ritter v. Schöne rer: 
„Die Wählerverſammlung von Sechshaus!“) Die Schlachten, 
der Kampf, der Streit, ſind nahezu zu Ende. Wir in dieſer 
Reichshälfte haben Schlachten und Gefechte in allen Richtungen 
verloren und alle Poſitionen, die wir Ungarn gegenüber 
feſthalten und vertheidigen ſollten, ſind preisgegeben worden. Nun, 
wenn es auch keinen großen und bedeutenden Werth mehr hat, 
gegenüber allem Andern, was man in dem neueſlen Ausgleich 
aufgegeben, fo liegt doch vielleicht eine kleine moraliſche 
Tröſtung für die Bevölkerung darin, daß ein letztes kleines Fort, 
ein Ada⸗Kaleh möchte ich ſagen (Heiterkeit), dieſer Bevölkerung 
gerettet worden ift. Ich bitte Sie daher, den Antrag der 
Majorität zu verwerfen. (Bravo! Bravo !) 

Abg. Fux: Im Ausſchuß⸗Berichte kann man zwiſchen den 
Zeilen leſen, daß die Ausſchuß⸗Majorität von ihrem eigenen 
Antrage, Erhöhung des Kaffee⸗Zolls auf 24 fl., nicht erbaut iſt, 
daß ſie die fiscaliſche Tapferkeit und Ungenirtheit des Finanz⸗ 
miniſters, welcher unbekümmert um die Lage unſerer Bevölkerung 
fo hohe Finanzzölle pouſſirte, keineswegs theilt, und daß fie die 
Erhöhung des Kaffee⸗Zolles nicht als ein Staatsbedürfniß, 
ſondern nur als einen Kelch des Leidens betrachtet, den man 
um des Ausgleiches willen wohl oder übel leeren müſſe. Noch 
bequemer werden ſich's die Abgeordneten machen, welche blind⸗ 
lings auf das Evangelium der Regierung 
ſchwören; ſie werden leichten Gewiſſens auch für den höchſten 
Kaffee⸗Zoll ſtimmen, beſonders die Vertreter jener paſſiven 
Länder, von deren Steuer⸗Erträgniſſen nach Deckung der Ver⸗ 
waltungskoſten für die gemeinſamen Ausgaben nichts erübrigt 
und deren Bevölkerung obendrein wenig Kaffee trinkt. Die 
Ungarn und die Regierung wird es heute kränken, daß ſie nicht 
lieber gleich 30 fl. Kaffee⸗Zoll begehrt haben, denn bei gewiſſen 
ogó und unter gewiſſen Auſpieien ijt eben Alles möglich. 
(Heiterkeit. : 

Ich dente, auch ohne den neuen Reſtitutions⸗Modus und 
den höhern Kaffee⸗Zoll wäre der Ausgleich ſchlecht genug. 
Ein Abgeordneter nannte ihn ſchon vor Annahme des Reſtitu⸗ 
tionsgeſezes einen Löwen⸗Vertrag zu Gunſten Ungarns. Alle 
Beſchönigungen helfen nicht über das Factum hinweg, daß zu 
der bisherigen Mehrbelaſtung von 2], Millionen durch Vor- 
wegnahme der Zölle zu den gemeinſamen Ausgaben 1˙7 Millionen 
durch Erhöhung der Finanzzölle und 25 Millionen wegen der 
neuen Reſtitutions⸗Methode hinzukommen, alſo mindeſtens 
jährlich 42 Millionen, für welchen neuen Tribut wir eben 
nichts eintauſchen und im Gegentheil noch den Verluſt der 
Bank⸗Einheit als Zuwage aufgeben, 


die angeblichen Vortheile, 
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die wir mit dem neuen Ausgleich ernten, find J ibori 
und Blümchen⸗Kaffee. Doch N es beet ern Dee 
ſchaft: der autonome Zolltarif, wohlgemerkt, n oc 
bindung mit erhöhten Finanzzöllen! Aber das frömmſte 0 1 it 
wird heute nicht mehr an den Ernſt des Zolltarifs I WA 
er entpuppt fih als ein Vexirſpiel. (Rufe: Richtig h Des 
autonome Tarif und ſeine Induſtriezölle, die übrigens d ch 
die landwirthſchaftlichen Schutzzölle zu Gunſten Ungar e 
ziemlich aufgewogen werden, dürften durch Iuaugurirun e 
eee OBRA und verſchwinden, ać die 
t zzölle Y 0 t i a 

Sehr abe werden vollwichtig bleiben. (Rufe: 

er Abg. Wolfrum wird die Bonittca i 

Gratification, die im höhern Kaffe Soll fie Un ad 
liegt, wieder auf das Kerbholz der Zuckerſteuer Schreiben — ein 
Leckerbiſſen, den er an der Pforte des E ER 
herumbietet, ohne ihn deßhalb ſüßer zu machen. (Große act 
keit.) Allein es begreift fic) ſchwer, wie ein folder Praktiker das 
große Loch in ſeiner Matheſis überſehen kann, auf das man ihn 
ſchon im Ausſchuſſe aufmerkſam machte. Es beſteht nämlich die 
Eigenthüm lichkeit, daß alle Zugeſtändniſſe, die uns 
die Ungarn machen ihnen Geld eintragen, während 
alle Zugeſtändniſſe, die wier den Ungarn machen, uns Geld 
ko ſte n. (Bravo!) 

Heute ſteht alſo die Frage ſo, ob der Ausgleich, der ſchon 
ſchlecht genug war und durch die neue Reſtikutions⸗Methode 
noch verschlechtert wurde, durch den höhern Kaſſee⸗Zoll noch 
weiter verſchlechtert werden fol. Es ginge freilich in 
Einem Aufwaſchen, wenn man ſchon im Aufräumen öſterreichiſcher 
Intereſſen begriffen ift. Jene, welche in der Reſtitutionsfrage 
opponirten, werden wohl auch beim Kaffee⸗Zoll mit uns gehen, 
namentlich Dr. Herbſt, der einmal in einer großen Verſammlung 
und in den Nuntien die horrible Mehrbelaſtung, die uns gerade 
durch den Kaffee⸗Zoll erwächſt, haarklein bewieſen hat 

Doch was nützen Beweiſe? Wie ſchwer iſt es, 
für öſterreichiſche Intereſſen zu kämpfen, wenn die 
Marime des Auſſeer Programms: „Der Starke weicht muthig 
zurück“, heute durch weſentlich andere Männer wieder zu Ehren 
kommt, wenn die Parole „Keine Mehrbelaſtung oder doch keine 
Verſchlechterung des status quo“ zu einem bloßen Schlag⸗ 
worte hinabdeſtillirt und wenn fic) fogar Männer finden, die 
mit komiſchem Ernſte den Beweis verſuchen, daß wir mit dem 
neuen Ausgleich eigentlich ein gutes Geſchäft machen, daß 
wir den Ungarn noch Dank und ein Extra⸗Douceur — hier den 
Kaffee⸗Zoll — ſchuldig find, weil fe uns gnädigſt erlauben, die 
Finanzzölle zu erhöhen, die Induſtriezölle mit landwirthſchaft⸗ 
lichen Schutzzöllen auszugleichen, die Verzehrungsſteuern zu ves 
formiren, kurz lauter Dinge zu unternehmen, die ihnen 
nöthiger und nützlicher ſind als uns ſelbſt. (Beifall.) 

Speciell beim Kaffee berechnet das öſterreichiſche Nuntium, 
daß in den Jahren 1868—1874 der ungariſche Conſum nur 
556.000 Centner, der öſterreichiſche aber 3,795,000 Centner be- 
trug, alfo ſtatt 70: 30 nur 8535: 14.65 vorſtellt. Den Ungarn 
war alfo nur 4.448.000 fl. gutzuſchreiben, während ihnen factiſch 
9,533.000 fl., alfo zu viel um 5085.000 fl. und jährlich 
726.000 fl., gutgerechnet wurden. Durch Erhöhung des Kaffee⸗ 
Zolls wird unfer Nachtheil noch empfindlicher, zumal die Cre 
höhung nicht 16 + 8 fl., ſondern wegen Zahlung in Gold 
weit mehr, nämlich circa 12 fl. per 100 Kilos beträgt. 

Allein unſern Rittern vom Ausgleich, die mit beiden Füßen 
in feinen Abgrund ſpringen wollen, „iſt das Alles ſchnuppe“. 
Spricht man davon, daß der Kaffee kein Luxusartikel, ſondern 
ein Lebensbedürfniß ſei, ſo adreſſiren die Herren das Volk auf 
„Surrogate“, ohne dafür gutſtehen zu können, daß die Erhöhung 
des Kaffee⸗Zolls die Surrogate verbillige. Oder erwähnt man, 
daß der Kaffee⸗Zoll den Branntweingenuß und Die 
Trunkſucht befördere und die ohnehin herabgekommene phyſiſche 
Kraft unſerer Arbeiter ſchwäche, jo ſagen fie: „Richtig, aber wir 
können nichts thun, denn die Ungarn wollen den höhern Kaffee- 
Zoll haben.“ (Heiterkeit.) Oder jagt man ihnen gar: man 
plane eine Erhöhung des gemeinſamen 
Budgets, wozu die Finanzzölle Gelegenheit und Deckung 
bieten ſollen, ſo antworten ſie: „Alles richtig. Der Nimmerſatt 
des Heeres⸗Budgets verzehrt und erſchöpft den Wohlſtand und 
die Kraft des Volkes, noch bevor man ſie benöthigt — aber 
E nichts thun, denn die Ungarn wollen es 
haben.“ 

Immer kommen wir alſo auf Ein leidiges Argument, das 
aber für Viele von überzeugender Kraft iſt, auf das Dictat 
Ungarns. (Rufe: Richtig!) 3 E 

Alto für die Erhöhung des Kaffee⸗Zolls liegt weder ein 
innerer Grund, noch in Wahrheit eine äußere Nöthigung vor. 
Es bedarf nur Eines, was doch Jeder in ſeiner Bruſt bergen 
muß: einiger Mannhaftigkeit und Feſtigkeit! 
Das Verhältniß zwiſchen Ungarn und Oeſterreich beim Nusa 
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geliefert hatten, waren aufgeſtellt, fo prachtvolle chineſiſche 
Fächer und Geräthe aus Elfenbein. Sie können zur Ver⸗ 
anſchaulichung des ethnographiſchen Unterrichts dienen. 
Zum Abſchied vieth ich noch dem Pater Evariſt, er folle 
auf die Kanzel ja eine tüchtige Bodenbürſte mitnehmen. 

Nachmittags zerriß das Gewölk; wir nahmen daher 
die Hämmer und gingen die Talfer entlang in die 
Schlucht. Das Bett dieſes Wildbaches, der ſchwere Laſten 
Schotter und Gerölles mitſchleppt, iſt von den tiefern 
Weingärten durch die Waſſermauer geſchieden, die ſeit 
Jahrhunderten ſchon manchen Anſtoß zurückgewieſen. Die 
Talſer iſt ein echter Tiroler: klein und friedlich rinnt ſie 
über den Kies und thut keinem Veilchen am Ufer was 
zu Leide; wenn es aber der Himmel will, dann brauſt 
ſie auf und tobt und wüthet, daß rings die Sturmglocken 
um Hilfe rufen. 

Wir ſchlugen Stücke von dem ſpröden Porphyr, der 
Runkelſtein trägt und wahrſcheinlich nicht mehr lange 
tragen wird, ſo zerklüftet und brüchig iſt das Geſtein. 
Damit fällt freilich eines der intereſſanteſten und älteſten 
Denkmäler deutſcher Malerei. Vor einem Menſchenalter 


war ich droben; nun wollte ich meinem Sohne den Bau 


zeigen. Seitdem war aber durch Dummheit und Bosheit 
überall der Greuel der Verwüſtung eingebrochen. Modernſtes 
Touriſtengeſchmeiß, das mit Bädecker und Amthor durch die 
Berge leiert, hatte in die Fresken die werthen Namen gekritzelt 
und wohl auch Splitter von Getäfel und Mauerwerk 
herausgebrochen, um ein Andenken mitzunehmen. Dieſe 
Rohheit ift die Urſache, daß in Tirol Beſitzer von Kunſt⸗ 
und Naturſchätzen für Fremde den Zutritt erſchwert 
Haber, wie denn auch die Aufſeher in Muſeen die 
Beobachtung machten, daß man den Gebildeten mehr 
auf die Finger ſehen müſſe als den Bauern, welche 
mit einer Art ſcheuer Ehrfurcht vor die Gegenſtände hin⸗ 
treten. Wenn daher die Central⸗Anſtalt in Wien die Bilder 
von Runkelſtein, welche nicht al fresco, ſondern auf 
trockenem Grunde gemalt ſind, ſorgfältig copiren ließ, 
ſo hat ſie ſich dadurch ein großes Verdienſt erworben 
und eine Reihe von Arbeiten begonnen, die für die 
Kunſtgeſchichte von Tragweite ſind, denn immer und 
immer muß man betonen, daß an der (Gud die 
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Strömungen deutſchen und italienischen Geiſtes auf einander 
trafen, ſich gegenſeitig vor und zurück ſtauten und wohl 
auch ausglichen, ſo daß hier die Fülle eines Lebens herrſchte, 
wie ſonſt nirgends — nicht einmal an der Spree und an dev 
Pleiſſe, wo doch von jeher auf den Kiefern Goldorangen 
wuchſen. Doch hatte deutſches Weſen das Uebergewicht, bis es 
die blutige Gegenreformation, welche die Zukunft Oeſter⸗ 
reichs auf Jahrhunderte vernichtete, gelnebelt dem 
Jeſuitismus auslieferte. Aber Geiſter ſterben nicht; der 
deutſche Geiſt hat ſich an den Enkeln Derer, die ihn mit 
Roſenkranz und Scapulier erwürgen wollten, furchtbar 
gerächt. 

Wir ſetzten uns in eine Fenſterniſche und blickten 
durch die Thalſpalte hinab ins Etſchland, weit, weit bis 
zu den Bergen von Salurn. Hier mag wohl auch 
manchmal Hans der Vintler geſeſſen ſein und bei einem 
Humpen Traminer über den langweiligen Verſen ſeiner 
„Blume der Tugent“ gebrütet haben. Vergelt's ihm 
Gott; möge ſich aber Niemand das Leid anthun, dieſes 
Buch durchzublättern, wenn es auch neulich die fleißige 
Forſcherhand Zingerle's, verbrämt mit einer Fülle gelehrter 
Gloſſen, in trefflicher Ausſtattung dem Drucke übergab. Dasiſt 
eine Delicateſſe für Forſcher⸗Mägen; ich habe mir die Gre 
innerung daran mit einem Schluck Wein, den uns die 
Tochter des Pächters aufſtellte, von der Zunge gewaſchen. 
Mein Sohn entdeckte an der Mauer das Sprüchlein: 
„Dulce puella malum!” Vielleicht hat es unfer tugend- 
hafter Hans einmal in roſiger Laune hingekrikelt. 

Dem Wanderer rathen wir, Muntolftein, inſofern es 
ihm nicht auf den Kopf herablollert, droben zu laſſen, 
dafür aber den Weg bis zum Bierkeller im Sarnthal zu 
verfolgen; wir gingen über die Talfer zum altrömiſchen 
Druſusthurm und dann am Gehäng, wo der Cactus 
zwiſchen dem Gebüſch die ſtacheligen Früchte reift, gegen 
Gries. Das iſt ein milder, ſonniger Winkel, ſo recht 
geeignet für Geſchäftsleute und Penſioniſten des Nordens, 
die zwiſchen den hyperboräiſchen Theeleſſel und den Tod 
ein paar Jahre mit blauen Trauben einſchal en wollen; 
der moderne Curſchwindel wird wohl auch einmal ein 
Ende nehmen, aber der Zauber der Natur bleibt und 
wird immer Säfte herlocken. In den Anlagen, zwiſchen 


den blühenden Hecken hüſtelte es überall; arme Kranke, 
die der gewiſſenloſe Arzt, um den Vorwurf eures Todes 
von fih abzuwälzen, in ein Grab des Südens foppt, 
möge die laue Luft eurer wunden Bruſt wohl bekommen! 

Wir eilten zum Steinbruch an der Ecke; mit den 
verſchiedenen Sorten der Geſteine dürfen wir wohl nicht 
auſwarten? 

Am nächſten Morgen ſtiegen wir im Hofe des Forts 
Nago, welches oberhalb des Garda als Sperre zwiſchen 
dem Etſch⸗ und dem Sarcathal erbaut wurde, vom Om nibus; 
es iſt ein berühmter Punkt, wo jeder Touriſt in officiellen 
Jubel ausbricht; ich wollte meinem Sohn vorläufig nur 
die geologische Bildung des Sees erklären. Er zieht be⸗ 


kanntlich von Nord nach Süd, großentheils zwiſchen 
ſteilen Schrofen und Geſteinen des Lias bis zum 


Nummulitenkalk. Dieſe Flötzformationen beſtehen aus 
übereinanderliegenden Schichten, die oft dünn, oft bankförmig 
durch die unterirdiſchen Kräfte aus der horizontalen Lage, 
in der ſie naturgemäß abgeſetzt waren, verrückt wurden. 
Das linke Oſtufer begrenzt von Torbole an der pracht⸗ 
volle Montebaldo, ſeine geneigten Schichten ſenken ſich 
in weſtlicher Richtung unter das Waſſer; das Gehänge iſt 
dort, wo es nicht Runſen und Abſtürze zerreißen, überall 
gangbar, wenn auch von Nago bis Madonna di Navere 
nur für Aelpler. Das Weſtufer ſteigt mit prallen Wänden 
aus der unergründlichen Tiefe des Sees und ſchwindelige 
Pfade leiten zu den Dörfern des Mittelgebirges. Hier 
lehren uns die Schichten aber nicht ihre Platten, ſondern 
die Brüche derſelben zu, ſo daß man Grenzen der Tafeln 
und Bänke, wie die Blätter auf dem Querſchnitt eines 
Buches, an ſcharſen Linien erkennt. Den tiefen Riß 
zwiſchen dem Oſten und Weſten füllt der See aus. Von 
Gargnano und Bardolino abwärts erweitert er ſich zu einem 
herrlichen Becken, das mäßige Höhen rings umkränzen. Am 
Südufer zichen niedrige Hügelketten zum Po und be⸗ 
ſtimmen den Lauf ſeiner Zuflüſſe; es ſind die Reſte alter 
Moränen, die hier Terrain⸗Abſchnitte bezeichnen, als wären 
ſie für die Pläne der Strategen eingerichtet. Wer mag 
all' die berühmten Schlachten von der Urzeit, welche hier 
ſteinerne Pfeilſpitzen hinterließ, bis zur jüngſten Ver⸗ 
gangenheit, wo Oeſterreich fic) diplomatiſch ſelbſt beſiegte 
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gleich ift doch nicht das eines von Kraftfülle ftrobenden Mannes 
zu einem lendenlahmen, gichtbrüchigen Pfründner. Es beſteht 
meines Wiſſens weder ein chriſtliches, noch ein Nature 
ebot, welches lauten würde: „Du ſollſt dem Ungarn, deinem 
Herrn, in allen Punkten dienen und ihm gehorſamen, damit du 
in Ruhe leben könneſt und es dir wohl ergehe auf Erden.“ 
(Bravo!) Ich werde dieſes Gebot, das hier ſeit einiger Zeit 
verkündigt ijt und ſehr eifrig und fügſam befolgt wird, vorſäßlich 
übertreten und daher gegen jede Erhöhung des Kaffee⸗Zolls 
Unten) (Lebhafter Beifall und Händeklatſchen auf der äußerſten 
inken. 

Abg. Dr. Rojer verzichtet nach dieſen Ausführungen 

auf das Wort. R e, gi 
Abg. Stendel glaubt gleichfalls, da Niemand den Muth 
finde, den Ausſchuß⸗Antrag öffentlich zu vertreten, auf das Wort 
verzichten zu follen und fügt nur hinzu, daß die Majorität der 
Bevölkerung, deren Meinungsäußerung man gewaltſam unter⸗ 
drückt habe, ſich glücklich ſchätzen würde, wenn der Ausgleich gar 
dh S Stande time. Die 10 ar ed Oeſter⸗ 
reichs bedanke fic) für einen ſolchen Ausgleich. 8 705 
eee Freiherr de Pretis: Die Frage ae 
Zolls ift geioiß eine ſolche, welche durch rein agi AE ne 
genen unb esate Si TRETORN pariente, buis einen A 
night, net ntereſſengegenſäbe in der Bevölkerung zu appelliren 
und in die Bevölkerung Stimmungen hineinzutragen, deren 
gefährlichen Rückſchlag wir in neueſter Zeit leider in ſehr 
ſchlimmer Weiſe wahrzunehmen Gelegenheit hatten. (Bewegung.) 
Ich habe bereits bei der Debatte über den Zolltarif darauf 
hingewieſen, daß die Veraulaſſung dieſer Zoll⸗Erhöhung eine rein 
finanzielle iſt, und mich bekannt als den Urheber dieſer Erhöhung, 
als den Urheber, der bis zur Stunde vollbereit iſt, gegenüber 
Ihren ſämmtlichen Herren Wählern dieſen Antrag zu ver⸗ 
antworten. Ich bitte Sie, mich dieſen Wählern gegenüber 
namentlich als den Antragíteller zu bezeichnen und beizufügen, 


daß ich meiner vollen Ueberzeugung nach meine Pflicht 
verleht haben würde, wenn ich dieſen Antrag nicht 
geftellt hätte; ich bitte, denſelben zu ſagen, en das Wohl 
unſeres Vaterlandes es erfordert, alle möglichen Anſtrengungen 


zu machen, um den Staatshaushalt in Ordnung zu bringen; 
daß wir gezwungen ſind, alle mögliche Sparſamkeit walten zu 
laſſen — daß aber, wenn wir dieſe Sparſamkeit auch bis zur 
äußerſten Grenze treiben, wir ohne entſchiedene Schädigung der 
materiellen und moraliſchen Intereſſen der Bevölkerung nicht 
darauf verzichten können, auch eine Erhöhung Der Staats⸗ 
Einnahmen eintreten zu kaffen und fügen Sie weiter bei, daß 
Praxis und Wiſſenſchaſt darüber einig find, daß, wenn eine 
ſolche Nothwendigleit der Erhöhung der Staats-Einnahmen 
gegeben iſt, dieſe auf keinem andern Wege leichter und für 
die Bevölkerung in weniger empfindlicher Weiſe erzielt werden 
kann, als durch Conſumtions⸗Abgaben. Wenn man 
nun ſolche Conſumtions⸗Abgaben auf einen Artikel umlegt, 
welcher in großen Kreiſen, aber von jedem Einzelnen in kleinen 
Quantitäten conſumirt wird und daher nur eine minimale, für 
den Einzelnen kaum wahrnehmbare Preiserhöhung erfährt, ſo iſt 
das erfahrungsgemäß jene Art der Beſteuerung, welche die 
Bevölkerung am leichteſten trägt und welche zugleich für die 
Staats⸗Einnahmen das größte Reſultat erzielt. GAĆ Ó 

Wir haben ein ganz brillantes Ergebniß geſtern durch den 
Telegraphen erfahren. Ich geſtehe, daß ich mit einem gewiſſen 
Neide das Expoſe des italieniſchen Finanzminiſters geſtern ge⸗ 
leſen habe. (Rufe: Sehr richtig!) Was haben die Italiener 
gethan? Sie waren in ihrer finanziellen Lage nicht beſſer 
daran, als wir, fie- haben aber im Intereſſe der Erhaltung 
ihres Eredits ſich die verſchiedenſten Steuern auferlegt, Einfuhr⸗ 
und Ausfuhrzölle, indirecte und directe Abgaben, eine Eine 
kommenſteuer von 132 Percent auf das Mobiltarvermögen; fie 
haben ſich eine Mahlſteuer, eine Brotſteuer auferlegt, einen 
Kaffee⸗Zoll von 32 fl., ſie haben ſich eine Petroleumſteuer von 
13 fl. auferlegt. Nun, ſie haben dieſe Laſten durch ſechs oder 
acht Jahre getragen und geſtern war der italieniſche Finanz⸗ 
miniſter in der angenehmen Lage, der Vevölkerung zu verkünden, 
daß dieſe Opfer ihren Preis getragen haben: der italieniſche 
Credit ift erhalten, Italien iſt in die Lage gekommen, jährlich 
durch eine Reihe von Jahren 50 Millionen Franes auszugeben 
für Communications⸗Anſtalten und zugleich eine Ermäßigung 
der Abgaben eintreten zu laſſen. Ich habe nun nicht gehört, 
daß die italieniſche Bevölkerung darüber zu Grunde gegangen 
wäre; ich habe nicht gehört, daß ſie darüber geklagt und deß⸗ 
wegen geſchmachtet hätte und bin überzeugt, daß das wirthſchaft⸗ 
liche Herz eines jeden Italieners jetzt mit Freude und Genug⸗ 
thuung über das dem Vaterlande gebrachte Opfer erfüllt iſt. 

Dieſes Ziel — ich werde es wohl kaum mehr erreichen, 
kaum mehr erleben — dieſes Ziel anzuſtreben, war die Haupt⸗ 
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aufgabe, die ich mir geſtellt habe, leider Gott bisher mit 
geringem Erfolg. Aber von dieſem Geſichtspunkte aus hätte ich 
es geradezu für eine Sünde des Finanzminiſters gehalten, wenn 
er bei der vorhandenen Nolhwendigkeit nicht gerade einen ſolchen 
Artikel, wie es der Kaffee ift, zur Besteuerung herangezogen 
hätte, der nach den im Auslande ſowohl als bei uns gemachten 
Erfahrungen dem Staate einige Millionen Gulden zu tragen 
vermag, während andererſeits von einer Bedrückung oder Be⸗ 
laſtung der Bevölkerung keine Rede fein kann. Ich erinnere an 
das früher angezogene Beiſpiel. Wenn Sie den mittlern Conſum 
einer nicht armen Familie mit zwei Pfund per Monat annehmen 
— das iſt bei Colonial⸗Kaffee ein gewiß nicht niedrig gegriffener 
Durchſchnitt — fo macht die ganze Erhöhung zehn Kreuzer in 
Papier per Monat und bei der jetzt in Verhandlung ſtehenden 
Differenz handelt es fic) nur mehr um fünf Kreuzer per Monat. 
Ich frage: Iſt es geſtattet, der Bevölkerung zu fagen, daß man 
ihr eine erdrückende und unerträgliche Laſt auferlegt, wenn man 
fünf Kreuzer per Monat von einer Familie verlangt und damit 
für den Staatshaushalt ein Erträgniß von ein paar Millionen 
Gulden erzielt? Ich wiederhole noch einmal: ich würde mich 
anklagen, wenn ich eine ſolche Propoſition nicht gemacht hätte, 
und aus dieſem Grunde würde ich felbit unabhängig von dem 
ungariſchen Ausgleich die Steuer, wie fie durch den Kaffee⸗Zoll 
beantragt wird, als vollſtändig richtig und vollſtändig gerecht 
erkennen. Und was das Mehr⸗Intereſſe anbelangt, welches 
Ungarn aus dem Kaffee⸗Zoll ziehen dürfte, fo tft es gewiß ein 
ſolches, welches ſich ziffermäßig auf ſehr kleine Proportionen 
reducirt, und diefe Proportion wird eine noch geringere, wenn 
man mit Rückſicht auf die gegenſeitigen Conſumverhältuiſſe 
das Erträgniß entgegenhält, welches gewiſſe andere im Wege 
des Zolles eingehobene Conſumtions⸗Abgaben der Monarchie 
bringen und an welchem wir mit 70 Percent participiren. Deß⸗ 
halb erlaube ich mir, Ihnen die Anträge der Ausſchuß⸗Majorität 
zur Annahme zu empfehlen. (Beifall.) 2 
Abg. Dr. Keil: Wenn man von uns verlangt, daß wir 
Mehr⸗Einnahmen votiren ſollen, ſo möge man zuerſt zeigen, daß 
man wirklich ſparen wolle. Möge der Finanzminiſter mit den 
Erſparungen beginnen und wir werden nicht zögern, auch die 
Mehr⸗Einnahmen zu votiren. (Rafe: Sehr gut!) Der Behauptung 
gegenüber, daß die Erhöhung des Kaffee⸗Zolles nicht ſehr 
bedeutend ſei, müſſe er bemerken, daß man den Kaffee⸗Zoll nicht 
allein, ſondern im Zuſammenhang mit der Erhöhung auf 
Petroleum, Reis, Thee und andere Conſum⸗Artikel und mit den 
Erhöhungen der directen Steuern betrachten müſſe und daß 
mit Rückſicht darauf die Erhöhung wirklich eine ſehr bedeutende ſei. 
(Bravo! Bravo !) ? 
Abg. Dr. Sronaweiter: Nicht die Partei, der er angehöre, 
reize die Leidenſchaften in der Bevölkerung auf. Die Erklärung 
des Finanzminiſters, daß er die bean 
tragte Erhöhung auch vor den Wählern zu tragen bereit ſei, 
begrüßt Redner mit beſonderer Genugthuung, nur möchte er 
wünſchen, daß der Herr Finanzminiſter nicht vor Wähler aus 
den höchſten Claſſen der Bevölkerung trete, ſondern vor Wähler 
der niedern Claſſen. Man habe in Wien vor zwei Jahren den 
Demokratiſchen Verein, der nicht aus Socialdemokraten beſtand, 
(Heiterkeit) aufgelöſt, weil er einen Recurs wegen einer ver⸗ 
dotenen Verſammlung einreichte, in welcher der Ausgleich hätte 
zur Beſprechung kommen ſollen. Vor dieſe Verſammlung möge 
der Finanzminiſter hintreten (Lebhafte Heiterkeit) und da wird 
er erfahren, daß die Bevölkerung in Bezug auf den Kaffee⸗Zoll 
anderer Anſicht iſt als er. (Bravo!) 
Nach den Schlußworten der beiden Berichterſtatter wird 
über den Majoritäts⸗Antrag namentlich abgeſtimmt. 
Mit „Ja“ (für den Antrag der Majorität des Aus⸗ 
ſchuſſes) ſtimmten die Abgeordneten: Aleſani, Antonietti, Areſin, 
Attems, Banhans, Bartoszewski, Deep, Begna, Blumencron, 
Bonda, Carneri, Chelmecki, Chlumecky, Chrzanowski, Claudt, 
Conſolati, Czaykowski, Czerkawski, Deſchmann, Doblhoff, 
Dormitzer, Dunajewski, Dworski, Dzwonkowski, Edlmann, 
Eichhoff. d'Elvert, Fluck, Forſter, Friedrich, Fürth, Ganahl, 
Gentilini, Glaſer, Gniewosz, Gomperz, Grocholski, Groß, Haaſe, 
Hackelberg, Halfa, Haller, Handel, Hausner, Hippolyti, 
Hönigsmann, Hofer, Hopfen, Horodyski, Horft, Hotſchevar, 
Isbary, Janowski, Jaſinskt, Jaworski, Jeniſon, 
Juzyezynski, Kabat, Kalnoky, Kaminski, Kielmannsegg, Sinsto, 
Klinkoſch, Kochanowski, Konopka, Korb sen., Kotz, Kowalski, 
Kozlowski, Kraſicki Johann, Krynicki, Krzeczunowicz, Krzyza⸗ 
nowski, Kübeck Guido, Kuranda, Kutſchera, Langer, Leinner, 
Lepkowski, Liebieg, Ljubiſa, Lumbe, Mackowitz, Mannsfeld 
Mayer, Mieroszowski, Miſes, Moritſch, Naumowicz, Neumann 
Neuwirth, Niſchelwitzer, Nitſche, Oppenheimer, Pawlikow, Petro⸗ 
wics, Petruszewicz, Pillerstorff, Pino, Pirquet, Pode, Poſſelt, 
Pretis, Renney, Richter, Rieſe, Ritter, Ruczka, Rydzowski, 
Rylski, Salm, Scharſchmid, Schier, Schwab, Seidemann, Spens, 


und ſeine Adler an den Iſonzo zurückführte, 
Wohl nirgends iſt der Zuſammenhang des Bodens und 
der Geſchichte, die Bedingtheit letzterer durch erſtern, ſo 
deutlich erkennbar wie hier. Die Gletſcher einer Urwelt, 
weit hinter jeder menſchlichen Sage, haben dort die Fläche 
gefurcht und dazwiſchen Hügel aufgeſchüttet, welche der 
Oelbaum und die Orange ſchmücken, wo Lorbeerbäume und 
Cypreſſen aus dem Staube erſchlagener Helden wachſen. 
Wir wollen dieſen Betrachtungen nicht weiter nachhängen. 

Die alte Straße ging hinter den Wänden eines 
ſcharfen Grates gegen Torbole, ſie war beherrſcht durch 
das Schloß Peneda, deffen Storfen von einem über- 
hängenden Felſen herabſchauen. Ich ſtieg gerade auf in 
einer Rinne zwiſchen den ſteilen Schichtplatten, mußte 
aber bald auf den rauhen Stein hinaus, denn wie Fuß⸗ 
angeln ſtarrte mir überall niederes Dorngeſtrüpp ent- 
gegen. Als ich endlich auf dem Riegel droben war und 
mit wenigen Schritten das Schloß zu erreichen wähnte, 
legte ſich eine Mulde mit Steinterraſſen dazwiſchen und ich 
brauchte wieder eine halbe Stunde, bis ich mich durch⸗ 
gearbeitet. Solche Hinderniſſe begegnen dem Wanderer in 
Italien, der den kürzeſten Weg für den beſten hält und 


nach dem Augenmaß gradaus vorwärts will, nur zu oft; 


man ſpare daher die paar Centeſimi nicht, für die uns 
der nächſtbeſte zerlumpte Schlingel gern an Ort und 
Stelle führt. Zu ſehen iſt an dieſen Trümmern nichts, 
doch paßte zur traurigen Oede die ſchwarzblaue Oſterglocke, 
die ſich auf dem magern Raſen angeſiedelt. Zu oberſt 
führt ein viereckiges Loch mit einem Falz zum Verſchluſſe 
in das Burgverließ, in welches die Gefangenen, da keine 
Stiege hinabführt, auf einem Kloben reitend an einem 
Strick hinabgeſeilt wurden. Die Phantaſie mag ſich hier 
einen Procurator von San Marco vorſtellen, wie er in 
geheimnißvollem Dunkel foltert; das iſt jedoch anderswo 
auch geſchehen, nur waren die Venetianer ſtaatskluger als 
manche Fürſten, die aus Liebe für die Pfaffen zur 
größern Ehre Gottes ihre Länder durch Scheiterhaufen 
und Richtbeil verwüſteten. 

| „ _Rwifhen Torbole und Niva legt fih mit Schichten, 
bie wieder nach Weit fallen, der Monte Brione; das 


Fort Nicolo auf dem ſüdlichen Sporn kaun durch feine | 


aufzählen! | Eifenfprigen den See weithin reinfegen. Er iſt leicht zu 


beſteigen, man hüte ſich jedoch, an den Rand der über⸗ 


hängenden Wände vorzutreten. Wer den See von 
Norden aus: bis Peschiera bewundern will, hat 
hier das geeignete Belvedere. In einer Mulde 


droben fand ich Heiderich, Anemonen und Primeln, 
als wär' ich in das Mittelgebirge von Innsbruck zurück⸗ 
verſetzt. Die Geologie gab uns wenig Arbeit; ein Ober⸗ 
lieutenant hatte mich bereits über die Verhältniſſe auf⸗ 
geklärt und die flachen Kamm⸗Muſcheln im Sandſtein mag 
der Touriſt als Andenken mitnehmen, wenn er nicht die 
Brieſbeſchwerer aus hartem Oelholz in Riva vorzieht. 
Was follen wir von dieſer Italiana — oder, 
wenn ſie es lieber hört, Italianiſſima ſagen? Sie 
beſitzt eine Kirche aus dem Octogon, ein Juwel der Spät⸗ 
Renaiſſanee mit Anklängen an Bramante und Solieri, 
das wohl eine eigene Abhandlung verdiente; wir dürfen 
uns aber nicht auch in die Kunſtgeſchichte verirren, fonft 
ſpringt der Leſer zum Feuilleton hinaus. Sonſt iſt Riva 
langweilig zum Sterben, dieſesmal jedoch — wer lacht 
da? — hatte es eine gute Oper aus Mailand verſchrieben, und 
zwar zu einer Feſtfeier. Die Sache verhält ſich ſo. Wer 
in Riva bisher aus einem der Ziehbrunnen Waſſer trank, 
der hatte zugleich eine Schale Fleiſchſuppe, fo voll war 
es von Maden und Kerflarven. Unweit der Stadt fließt 
aber eine klare, kühle Quelle über Moos unbenützt in den 
See. In Deutſchtirol hätte ſie das kleinſte Dorf mit 
Teicheln in ſeine Brunnen geleitet. Riva wollte aber auch 
ſeine Eigenthümlichkeit haben und baute ein — ſchönes 
Theater. Endlich beſann man ſich doch; die Fremden, auf 
welche man zu achten hatte, klagten fortwährend und 
wollten ſich in keiner Weiſe an das edle Getränk acclima- 
tiſiren. Nun wurden aus dem weißen Oolith Steinröhren 
gebohrt und jetzt ſprudelt überall das herrlichſte Naß. 
Das wurde nun mit einer Oper gefeiert und hier kann 


man wieder den Unterſchied von Deutſch und Wälſch 
erkennen. Der Italiener läßt ſich Abends was vorſingen, 


der Deutſche trinkt bei ſolchen Anläffen feinem Neben- 
menſchen Eins vor und ſucht den Feſtſaal in der Kneipe. 
Was ſchöner iſt, weiß ich nicht; ich verzichte unter Um⸗ 
ſtänden gern auf Beides. 
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Steffens, Stöhr, Stradi, Streer, Stremayr, Sueß Ed., Sueß 
Friedrich, Suppan. Suttner, Szwedzieki, Terlago, Teuſchl, 
Ae Thurn, Tomaszezuk, Tyszkiewiez, Vidulich, Wächter, 
Walert, Banta, Wedl, Weeber, Weiß Adolf, Wickhoff, Winkler, 
Wolfrum, Wolsti, Woynarowiez, Zedtwitz, Ziemialkowski. 
„Mit Nein“ (gegen den Antrag der Majorität des Muz- 
ſchuſſes), ſtimmten die Abgeordneten: Auſpitz, Bärnfeind, 
Barbo, ene Beer, Wertolini, Blaas, Brader, Brandis, 
SE Demel, Dinfil, Dittes, Dubsky, Dürrnberger, 
anses ai Fiſcher, Foregger, Fuchs, Fürſt, Furtmüller, Fux, 
SAWA Giskra, Greuter, Gudenus, Hallwich, Hammer, 
Hanieh Rara Haſchek, Heilsberg, Heinrich, Held, Herbſt, Herman, 
Hoffer, N Holzer, Kaifer, Karlon, Keil, Kellersperg, 
2 K colo on, Kopp, Kronawetter, Latzel, Lienbacher, 
Meiß 80 alia Monti, Nabergoj, Negrelli, Neumayer, Oben- 
traut, ol erlettnet, Oelz, Ofner, Ozarkiewicz, Bacher, Panowsky, 
Beeb, Petritſch, Pfeifer, Pflügl, Plener, Portugall, Bold, 
Prazak, Promber, Prostowes, Rodler, Hofer, Sandner, 
Saxinger, Schaup, Schöffel, Schönerer, Schrank, Schrems, 
Schrom, Schürer, Seidl, Seutter, Siegl, Sternbach, Stendel, 
Sturm, Thomas, Umlauft, Valuſſi, Vicentini, Vitezie, Bosniak, 
Walterstirden, Weber, Wegjchelder, Weinhandel, Weiß v. Starten- 
Bi N Wörtz, Wurm, Zaillner, Zaklinski, Zeilberger, 


Der Majoritäts⸗Antrag iſt ſomit mit 146 gegen 109 Sti 

angen omm en. g iſt ſomit mit 146 gegen 109 Stimmen 
„Tarif⸗Abtheilung 36, „Gaumwollwaaren“ : 
veränderten Anträgen des Ausſchuſſes ohne e 

Zur Tarif⸗Abtheilung 38, „Wollwaaren“, ergreift das Wort 

Abg. Neuwirth: Der Ausſchuß ſchlägt eine Anmerkung 

vor, durch welche die Schafwoll⸗Induſtrie um einen Theil des 
ihr gewährten, ohnehin nicht bedeutenden Schutzzolles gebracht 
wird. Wenn der bisherige Zoll 76 Percent betragen hat, de 
wird der neue kaum 10 Percent betragen, alſo nicht einmal fo 
viel, als die modernen Zolltarife der andern Staaten feſtgeſetzt 
haben. Dieſe Anmerkung iſt nicht im materiellen Intereſſe 
Ungarns gelegen, es erhält auch Deutſchland durch dieſelbe 
keinen Vortheil, ſondern es iſt dieſelbe eine factiſche Conceſſion 
an den engliſchen Standpunkt. Wenn nun ſchon eine ſolche 
Anmerkung beliebt wird, ſo ſollte man wenigſtens glauben, daß 
für eine genaue Definition geſorgt würde, was die Schafwoll⸗ 
wagaren⸗Induſtrie wenigſtens einigermaßen entſchädigen könnte. 
Allein ein diesbezüglicher Antrag des Abg. Gomperz wurde im Aus⸗ 
ſchuß abgelehnt und hätte wohl auch hier im hohen Hauſe keinen 
Erfolg. Darum beſchränke ich mich auf zwei Bitten: erſtens: 
es mögen bei den Zollämtern alle in Frage kommenden 
Angelegenheiten ehrlich gehandhabt und controlirt werden. Die 
ungariſchen Zollämter namentlich gehen bei dieſen Zoll⸗Poſitionen 
ganz nach ihrem Velieben vor und die Regierung macht von dem 
ihr im Sinne des Zoll⸗ und Handelsbündniſſes eingeräumten 
Rechte der Entſendung von Inſpectoren keinen Gebrauch:; 
zweitens: daß jene Opfer, welche der Schafwoll⸗Induſtrie 
auferlegt werden, mit dieſer Anmerkung endlich ihr Ende finden 
möchten. Man hat die Hoffnung geäußert, daß an Stelle des 
Zolltarifs in Zukunft wieder Verträge treten werden, und ich 
möchte mir daher erlauben, an den Herrn Handelsminiſter den 
Appell zu richten, daß er ſich darüber ausſprechen möge, ob 
jene reservatio mentalis, welche ihm von einem Herrn Abgeordneten 
in Bezug auf den Zolltarif inſinuirt worden iſt, auf einer reellen 
Grundlage beruhe oder nicht. 
Abg. Dr. Hanje: Wenn ich mich entſchließe, für die vor⸗ 
liegende Poſition zu ſtimmen, ſo thue ich es in beſtimmten 
Vorausſetzungen, und zwar: erſtens, daß das. was Ge. Ereellenz 
der Herr Handelsminiſter im Ausſchuſſe ausgeſprochen haben 
ſoll, fic) bewahrheite, nämlich daß er entſchloſſen fet, beim Ab⸗ 
ſchluſſe etwaiger Handelsverträge keine weitern Goncejjfónen 
mehr an die ausländiſche Production zu machen: zweitens daß 
mit Rückſicht auf den Import der ausländiſchen Halbwoll⸗ 
fabrifate die Einfuhr derſelben nur bei ſolchen Zollämtern ge- 
ſtattet werden dürfe, deren Tüchtigkeit und Erfahrung eine Ge⸗ 
währ dafür bieten, daß die jetzt in das Geſetz ae 
Beſtimmung keinen Mißbrauch zu Gunſten des Schmuggels er⸗ 
fahre; drittens in der Vorausſetzung, daß es ſich Se. Excellenz 
der Herr Finanzminiſter zur Aufgabe machen werde, darauf zu 
ſehen, daß den Grenz-Zollorganen der nöthige Unterricht ertheilt 
und die nöthige Waarenkenntniß beigebracht werde. 

Handelsminiſter Ritter b. Chlumecky: Die vorliegende 
Anmerkung, welche allerdings eine ſehr weſentliche Conceſſion 
an den freihändleriſchen Standpunkt enthält, iſt öſterreichiſchen 
Intereſſenten anderer Induſtrien zuliebe gemacht worden. Ein 
großer Theil der Leinen⸗Induſtriellen und der Baumwoll⸗ 
Induſtriellen legte einen ſehr großen Werth auf die hier im hohen 
Hauſe beſchloſſenen Erhöhungen der Zollſätze. Nach Lage 
der Verhältniſſe war es unmöglich, vorauszuſetzen, daß im unga⸗ 
riſchen Abgeordnetenhauſe dieſe Erhöhungen über die Regierungs- 
vorlage hinaus angenommen werden. Dieſen Induſtrien 
zuliebe habe ich mich alſo bereit erklärt, eine allerdings weit⸗ 
gehende, aber, wie ich überzeugt bin, das Intereſſe der Schaf⸗ 
wollwaaren⸗Induſtrie bei ſorgfältiger Handhabung des Geſetzes 
nicht ſchädigende Conceſſion zu machen. Auch ich bin von der 
Ueberzeugung durchdrungen, daß es unbedingt nothwendig iſt, 
bei der Ausführung dieſes Geſetzes mit großer Sorgfalt a 
gehen, und es ift dafür ſchon theilweiſe durch Beſtimmungen für 
das Waarenverzeichniß vorgeſorgt, theilweiſe wird dafür durch 
die Durchführungs⸗Verordnungen, durch eine ſcharfe Handhabung 
des Geſetzes, durch Infpection ARA Auf die Frage, 
wie ſich die Regierung bei dieſer Tarif⸗Poſition im Falle künftiger 
Vertragsverhandlungen verhalten wird, nehme ich keinen Anſtand 
zu erklären, daß mit dem, was hier heute gott werden ſoll, 
die Summe der Conceſſionen, welche bei dieſer Poſition emacht 
werden können, erſchöpft iſt. Nicht ich allein, ich glaube jede 
Regierung wird, wenn 4 fih die bereits gemachten Conceſſionen 
vor Augen hält, diefe Conceſſionen als die letzten be⸗ 
trachten; durch die heutige Abſtimmung wird für die Regierung 
ein neues Compelle gegeben, an dieſer Conceſſion als an der 
letzten feſtzuhalten. Daß von einer reservatio mentalis keine Rede 
fein könne, kann ich feierlichſt perjichern. (Bravo! Bravo 1) 

Die Anträge des Ausſchuſſes bei Tarif⸗Abtheilung 38, 
„Wollwaaren“, und Tarif⸗Abtheilung 45, „Wachstuch und 
Wachstaffet“, werden angenommen und alle Veränderungen des 

ifs in dritter Leſung zum Beſchluſſe erhoben. 


Zolltarifs in i E 

Die Tagesordnung iſt erſchöpft. AW / 

Schluß der Sitzung um 3 Uhr — Nächſte Sitzung: 
Freitag den 7. Juni um 11 Uhr Vormittags. — Tagesordnung: 
Mündlicher Bericht des Juſtiz⸗Ausſchuſſes über die Regierungs- 
Vorlage, betreffend die getoriſche Caution; Bericht des Budget⸗ 
Ausſchuſſes über die Bedeckung des 60 Millionen⸗ 
Credits, eventuell: Bericht des Ausgleichs⸗Ausſchuſſes über 
das ae ACO = zu ſämmtlichen den Ausgleich be⸗ 
eaten Geſetzen; Bericht des ene ee über das 
Geſetz, betreffend die Regelung der Perſonal⸗ und Dien tverhält⸗ 
niſſe der der bewaffneten Macht E Civil⸗Staats⸗ 
bedienſteten mit Bezug auf deren Verpflichtung zur activen 
Dienſtleiſtung im ſtehenden Heere, in der Kriegsmarine oder im 


Landſturm. 
Inland. 


Vo m Tage. jon 

Das bereits telegraphiſch ſignaliſirte Communiqué der 
„Agramer Zeitung“ in der Flüch ingsfrage lautet: 
„Wie wir erfahren, hat fih das k. k. Geueral⸗Commando in 
Agram als Grenzlandes⸗Verwaltungsbehörde wegen der zahl⸗ 
reichen Ausſchreitungen der bosniſchen Flüchtlinge gegen die 
Sicherheit des Lebens und des Eigenthums veranlaßt geſehen 


Wien, 5. Juni. 


in der ſlavoniſchen und der 


regierung werden Berathungen darüber gepflogen, 
empfindlicher) auftretenden 
Berathungen ſind noch 


Uebel 
in der 


noch 


abzuhelfen 
Die v 


nicht die Croaten, welche Defterreich-Ungarn regieren. 


Wie wir ſchon kurz berichteten, ließen den Abgeordneten 
Friedrich Suef die Lorbeern, die ſich ſein gelehrter Bruder 
als Berichterſtatter der Minorität in der Reſtitutionsfrage für 
die Mehrbelaſtung Oeſterreichs errungen, nicht ruhen. Er 
berief eine Wähler⸗Verſammlung ein, um die Aetion der 
Familie Sueß und Conſorten durch die Zuſtimmung ſeiner 
Wähler zu unterſtützen. Doch die Wähler don Sechshaus und 
den angrenzenden Wiener Vororten find für die Mehrbelaſtung 
unſerer Reichshälfte nicht ſo leicht zu gewinnen, wie die Ab⸗ 
geordneten aus Galizien, der Bukowina und Dalmatien, denn 
ſie wiſſen, daß ſie für die Mehrbelaſtung zahlen müſſen, 
während die galiziſchen ze. Abgeordneten davon überzeugt find, 
daß ihre Wähler dies nicht zu fürchten haben. Der Abgeord⸗ 
h redlich Mühe, den Wählern die 
b umentationen feines Bruders einigermaßen 
verwäſſert aufzutiſchen. Dreimal apoſtrophirte er die Wähler, 
aber der Liebe Müh' war umſonſt. Kein Zeichen des Beifalls 
lohnte ihn, ja er mußte fogar „Oho“-Rufe erleben, während 
ange⸗ 


nete Friedrich Sueß gab ſi 
Mehrbelaſtungs⸗Ar; 


die anweſenden, von Herrn Such ohne Nothwendigkeit 


griffenen Abgeordneten S chöffel, Dr. Heilsberg und 


Ritter v. Schönerer die Genugthuung hatten, ihre den 


Sueß hen Ausführungen diametral Er⸗ 


entgegengeſetzten 
Örterungen 
fpielte fih eine Scene ab, die mit der bekannten Haydn'ſchen 
Symphonie einige Aehnlichkeit hatte. Ein Wähler nach dem 
andern verließ den Saal, bis endlich Herr Sueß mit dem 
Vorſitzenden eine vielleicht diſtinguirte, aber immerhin ſehr 
kleine Geſellſchaft bildete. Die Aeußerungen, die beim Weg- 
gehen über die Gebrüder Sueß'ſchen Mehrbelaſtungs⸗Theorien 
fielen, zu reprodueiren, verbietet uns die Artigtcit. Als Moral 
der Geſchichte aber ergibt fih: Will ein Abgeordneter vom 
Schlage des Herrn Friedrich Sueß für die Mehrbelaſtung 
plaidiren und dabei noch Beifall ernten, dann muß er dafür 
ſorgen, daß recht viele Galizianer, Bukowineſen und Dalmatiner 
anweſend ſeien. Denn wenn Leute aus den Vororten Wiens 
dabei ſind, die zur Mehrbelaſtung mit beitragen müſſen, 
dann können Friedrich Sueß'ſche Reden, und mögen ſie, jeder 
menſchlichen Vorausſicht fpottend, noch fo intereſſant fein, doch 
unmöglich Beifall erringen. 

In der heutigen Sitzung der ungariſchen Dele⸗ 
ation wurde, wie bereits mitgetheilt, auch dem Mehr⸗ 
erforderniß des Kriegsminiſteriums zum Zwecke der Durch⸗ 

führung der Artillerie⸗Reform zugeſtimmt. Der 
Heeres⸗Ausſchuß bemerkte dazu in feinem Berichte, daß er in 
Rückſicht ziehen mußte, daß „jede Verfügung, welche die 
Brauchbarkeit dieſer ſo überaus wichtigen Waffengattung er⸗ 
höht, in dem jetzigen Augenblicke nicht nur theoretiſche, ſondern 
auch wahrhaft actuelle Bedeutung beſitzt und ſozuſagen die 
Ergänzung jener außerordentlichen Verfügungen bildet, welche 
in demſelben Augenblicke die Mouarchie zur Sicherung ihrer 
Intereſſen gegen jede Eventualität trifft“. Auch wurde dabei 
die entſchiedene Erklärung des Kriegsminiſters zur Kenntniß 
genommen, daß er mit den hier geplanten Reformen die 
Organiſation der Artillerie für vollkommen abgeſchloſſen erachte 
und daß er unter dieſem Titel an die künftigen 
Delegationen keine weitere Mehrforderung 
ſtellen werde. Mit diefer „Artillerie-Reform“ ſteht in 
engerer Verbindung die Anſchaffung von Reit⸗ und 
Zugpferden für die Feld⸗Artillerie. Hier hat 
nun die Delegation es gerügt, daß der Kriegsminiſter bereits 
vor Genehmigung dieſes Titels 200 Pferde für anderweitig 
erſparte Summen angeſchafft habe. Dieſes Virement wurde 
nicht geſtattet und ausgeſprochen, daß die betreffende Summe 
ſeinerzeit als budgelmäßig nicht votirte Ausgabe zu verrechnen 
und zu rechtfertigen ſei. 


Parlamentariſches. 

Die Regierung hat die Abſicht, die Seſſion nach 
Botirung der Ausgleichsgeſetze zu ſchließen. 
In der heute Abends ſtattgehabten Sitzung des Steuer⸗ 
Neform-⸗Ausſchuſſes, welche auf Veranlaſſung der 
Regierung eigens einberufen worden war, drückte der Finanz⸗ 
miniſter Freiherr de Pretis namens der Regierung den 
Wuunſch aus, es möge im Haufe der Antrag geſtellt werden, 
den Steuer⸗Reform⸗Ausſchuß in Permanenz zu erklären, 
damit bei einem eventuellen Seſſionsſchluß nicht ſämmtliche 
mühevolle Arbeiten dieſes Ausſchuſſes verloren ſeien und die 
ganze Steuer⸗Neſorm⸗Geſetzgebung wieder ab ovo begonnen 
werden müſſe. Interpellirt, ob es denn in der Abſicht der 
Regierung gelegen fei, die Seſſion zu ſchließen, erklärte der 
Finanzminiſter, er halte den Schluß der Seſſion wohl für 
zweckmäßig, doch könne er eine poſitive Mittheilung darüber 
nicht machen, da eine kaiſerliche Entſchließung diesbezüglich noch 
nicht erfo gt fei und er derſelben nicht vorgreifen dürfe. Eine 
ſolche Eutſchließung lönnte aber nur dann erfolgen, wenn 
Der Steuer⸗Reform⸗Ausſchuß in Permanenz erklärt werde. 
Einzelne Ausſchuß⸗Mitglieder wieſen darauf hin, daß es nicht 
gut auginge, daß der Steuer⸗Reform⸗Ausſchuß, der gerade in 
der letztern Zeit manchen Tadel über ſeine Arbeiten hatte 
‚ergehen laſſen müſſen, nun ſelbſt im Haufe feine Permanenz⸗ 
Erklärung beantrage; es würde ſich empfehlen, wenn dieſer 
Antrag bon Seite der Regierung geſtellt würde. --- Abg. Dr. 
Beer und der Finanzminiſter widerlęgten dieſe Einwendungen, 


worauf mit 14 gegen 6 Stimmen beſchloſſen wurde, anf 
den Wunſch der Regierung einzugehen. Zum Referenten 


wurde Dr. Beer beſtellt. 

Die Pfingſtferien der Abgeordneten 
hänſer werden nur pon kurzer Dauer fein. Die Sitzungen 
ſollen am nächſten Ed sé wieder aufgenommen und fo lange 
fortgeſetzt werden, bis die Ausgleichsgeſetze erledigt find. Mau 
hofft hiemit unbedingt bis ſpäteſtens 20. Juni fertig zu ſein, 
worauf daun aller Wahrſcheinlichkeit nach die Seſſion mit 
einer Thronrede geſchloſſen werden wird. e 


Wien, Donnerſtag 


Banalgrenze 
das Standrecht zu pußliciren. Auch bei der k. Landes⸗ 
wie 
dem auch in Civil⸗Croatien (und hier vielleicht 
wäre. 
N Schwebe und wir 
wiſſen demnach nicht, ob auch hier zu dem oben erwähnten 
Artremen Mittel gegriffen werden wird. Vorläufig wurden allen 
Flüchtlingen die Waffen abgenommen, beſchrieben und in Ver⸗ 
wahrung gebracht.“ Es iſt klar, daß dieſe Verhältniſſe geradezu 
Dazu drängen, eine definitive Löſung der Flüchtlingsfrage, die 
zur Flüchtlingsplage geworden, zu ſuchen. Das Organ der 
croatiſchen Regierung ſucht gleichfalls danach, aber nicht lange. 
Raſch ſpricht es aus: Croakien fei berufen, „in ganz authen⸗ 
tiſcher Weiſe ſein Votum in der bosniſchen Frage abzugeben“. 
Dieſes Votum lautet kurz und bündig: „Oeſterreich⸗Ungarn 
muß Bosnien annectiven.” Zum Glück find es noch immer 


der Ausgleichsfrage von lebhaftem Beifall begleitet 
zu ſehen. Während der dritten Apoſtrophe des Herrn Sueß 


Deutſche Zeitung. 
Ein Blick auf die Abſtimmungs⸗ 


die Regierung gehandelt hat, als ſie das 


Aufzählung im Einführungsgeſetze ausſchloß. Wir 


fcii feiner Convertirung 
Regierung. 
Auf 


wenigſtens conſequent für 


des gemeinſamen Miniſteriums wegen 


ſirung der Arbeiten zu beſchleunigen. 


alle Regierungsvorlagen erledigt. 


Siebener-Comites bereits 


8. d., ſpäteſtens am Pfingſtſonntag geſchloſſen wird. 


Agram, 3. Juni. [Orig orr] (Ein offici e es 
ob es 
des berühmten Nabbi Ben Akiba auch ſchon 
officiöſe Zeitungen gegeben hat. Aber wenn auch — er dürfte 
doch, falls ihm die heutige Nummer der „Agramer Zeitung“ zu 
Geſichte gekommen wäre, feine hiſtoriſch gewordene Aeußerung unter- 
laſſen haben. So etwas, wie der heutige Artikel über das Berliner 
Attentat in dem genannten Sprachrohr unſerer Landesregierung, 
ijt noch nicht dageweſen. Das officiófe Organ benützt nämlich 
die Nachricht von der ruchloſen That des Dr. Nobiling Hat, 
ihren 
Brotgebern bis in die Seele verhaßten unabhängigen he 
ührt 


Manöver ohnegleichen.) Wir wiſſen nicht, 


in den Zeiten 


um dem Redacteur des der „Agramer Zeitung“ und 
Blattes „Croatiſche Poſt“ Eins aufzuhängen. Es 
zu dieſem Behufe das Berliner Attentat auf die mehr und 
mehr einreißende Sucht zurück, „alles Poſitive“, 


fich der Agramer Officioſus mit einer kühnen Ideen-Aſſocia⸗ 
tion auf den Dr. Joſef Frank von der „Croatiſchen Poft” 
hinüber, der nur zufällig noch kein Attentäter wie Dr. Nobi⸗ 
ling iſt, aber die nothwendigen Eigenſchaften dazu vollkommen 
beſitze. Beweis dafür, daß das Blatt des Dr. Frank auch 
gegen die poſitive Religion aufgetreten ſei. Den praktiſchen 
Conſequenzen ſolcher Lehren müſſe man mit Entſetzen ent- 
gegenſehen. „Wer mit Frevlerhand alles Beſtehende unter⸗ 
gräbt, ſollte der vor dem Aeußerſten zurückweichen? Menſchen 
oder Gerichte erfahren doch nicht Alles — warum ſoll man, 
natürlich mit Liſt und Ueberlegung, nicht ſtehlen, rauben, 
ſengen und ſelbſt morden, wenn es kein Jenſeits, keinen Gott 
gibt?“ Der Zweck, den das officiöſe Organ mit dieſer 
wirklich ganz unqualificirbaren Anwendung des Berliner 
Attentats auf den Redacteur eines Concurrenzblattes ver⸗ 
folgt, beſteht nicht allein in der Verhetzung überhaupt, ſondern 
noch beſonders darin, die Geſchwornen, vor welchen Dr. Frank 
eines Preß⸗Delietes wegen demnächſt erſcheinen muß, gegen 
den Angeklagten aufzuſtacheln. Zum Glide kennt man hier 
aber die Herren von der „Agramer Zeitung“ gut genug, um 
ſofort die Abſicht zu merken und gegen dieſe, anſtatt gegen 
die „Croatiſche Poſt“ verſtimmt zu werden. 


Ausland. ae 
Wien, 5. Juni. 


Som Page 

Wir bringen an anderer Stelle die Denkſchrift 
zum Abdruck, welche die Pforte im Hinblick auf den 
Congreß ausarbeiten und den Signatarmächten des 
Pariſer Vertrags zugehen ließ. Das Document verdient 
als claſſiſches Zeugniß für die Praktiken der ruſſiſchen 
Diplomatie gegenüber dem zu Boden geworfenen Gegner 
ein mehr als momentanes Intereſſe. Die Verlogenheit, 
die Brutalität ruſſiſcher Politik leuchtet aus jeder Zeile 
dieſes Actenſtückes hervor. Wir erſehen daraus, wie die 
ungeheuerlichen Beſtimmungen des Friedensvertrages von 
San Stefano den türkiſchen Bevollmächtigten von 
Ignatieff und ſeinen Helfershelfern geradezu abgepreßt 


wurden. Freilich, der Türkei wird dieſe verſpätete 
Bekanntgabe des Geheimniſſes von San Stefano 


wenig nützen. 


Nach Mittheilungen, welche der „Pol. Corr.“ aus 


Conſtantinopel unter dem Heutigen zugehen, ſind 
die dort gen allerneueſten Miniſter = Berane 


derungen als ein den ruſſiſchen und engliſchen En- 
flüſſen gegenüber eingegangenes Compromiß anzuſchen, 
nachdem die Ernennung Mehemed Zant Paſcha's zum 


6. Juni 1878 


S Lifte, betreffend 
die Erhöhung des Kaffee⸗Zolles, Hi AUM 
Quotengeſetz von der 
i ſehen 
nämlich, daß manche Abgeordnete, die bei der Neftitution für 
die Regierung ſtimmten, heute beim Kaffee⸗Zoll gegen dieſelbe 
votirten und umgekehrt. Ebenſo kann es ſich ergeben, daß auch 
die andern Ausgleichsgeſetze Gegner in dieſem oder jenem 
Abgeordneten finden, und wenn alle dieſe Abgeordneten, welche 
gegen einzelne Ausgleichsgeſetze votirten, conſequenterweiſe auch 
gegen den ganzen Ausgleichs-Complex ſtimmen würden, dann 
wäre die Majorität für das Einführungsgeſetz eine ver⸗ 
ſchwindende. Freilich nehmen wir da nur Rückſicht auf die 
conſequenten Abgeordneten, denn daß z. B. der Abg. 
Dr. Dürrnberger, wiewohl er heute gegen die Erhöhung 
des Kaffee⸗Zolles geſtimmt, bei der Abſtimmung über das 
Einführungsgeſetz, das ja dieſe Erhöhung auch in ſich ſchließt, 
für die Annahme ſtimmen wird, wagen wir nicht zu bezweifeln. 
Da loben wir uns den Welſer Bürgermeiſter; dieſer ſtimmt 
die 


8 der Tagesordnung der morgen um 11 Uhr Vor⸗ 
mittags ſtattſindenden Sitzung der öſterreichiſchen 
Delegation ftehen folgende Berichte des Budget⸗Aus⸗ 
ſchuſſes über: 1. das ordentliche Heeres⸗Erforderniß pro 1878; 
2. das außerordentliche Heeres⸗Erforderniß pro 1878; 3. die 
im Voranſchlage des gemeinſamen Staatshaushalts pro 1878 
eingeſtellte Bedeckungspoſt des Zollgefälles; 4. die Vorlage 
ei Bewilligung des 
Erforderniſſes für die Unterſtützung der Flüchtlinge aus Bosnien 
und der Herzegowina für die Monate Mai und Juni 1878; 
5. die eingelangten Nuntien der Delegation des ungariſchen 
Reichstages. — Um 10 Uhr hält der Bud get⸗Ausſchuß 
der öſterreichiſchen Delegation eine Sitzung ab, 
auf deren Tagesordnung die von der ungariſchen Delegation 
eingelangten Nuntien ftehen, — Oeſterreichiſcherſeits beſteht die 
Abſicht, den ungariſchen Beſchlüſſen nach Thunlichkeit beizu⸗ 
treten, um den Nuntienwechſel einzuſchränken und die Finali⸗ 


Morgen um 11 Uhr Vormittags findet die nächſte-⸗Plenar⸗ 
ſitzung der ungariſchen Delegation ſtatt. In derſelben 
werden die gemeinſamen Schlußrechnungen vom Jahre 1875 
verhandelt werden und damit hat die ungariſche Delegation 


Un die zwiſchen den Beſchlüſſen der beiderſeitigen Delegationen 
vorhandenen Differenzen auszugleichen, werden die beiden 
morgen Nachmittags 
zuſammentreten. Die größte Schwierigkeit bildet der von der 
ungariſchen Delegation votirte, von der öſterreichiſchen Delegation 
aber abgelehnte Neubau eines Citadellſchiffes und die von der 
öſterreichiſchen Delegation nicht votirte Standeserhöhung der 
Marinetruppen. Man erwartet jedoch, daß alle Differenzen 
bis Samſtag ausgeglichen ſind und die Seſſion demnach am 


und daher 
auch die poſitive Religion, zu bekämpfen. Und nun ſchwingt 


Großvezier von ruſſiſcher und jene 2 
oßve e jene Mahmud Dam: 
Paſcha's zum Kriegsminiſter von engliſcher at cn. 
gefohten worden ft. Man dürfte aber unferes Gr > 
15 pah am nächſten kommen, wenn 

giten ezierswechſel lediglch auf ei Sera 
WŁ dër et d ia eee 

asſelbe Blatt veröffentlicht einen Bri 
8 * ) rie 

Petersburg, für den es zwar die Verantwortung nich 


Ran gb, Az erklärt, der aber für die Beur⸗ 

in den ruſſiſchen Regierungskreiſen nam. 

ſchenden Anschauungen ſſiſchen Reg Ge herr⸗ 

e wird unter An 3 
„Allerdings hieße es bm See 

1 Pawee Wahrheit Gewalt anthun, wollte 


man den 


3 SC t müſſen. 
Punkten befindet ſich einer und der andere In 
, 


nod jtarfen Gegenſätzen Raum biet 


Alſo die Einverleibung Autivaris in Montenegro 
wäre ein Mittel, die Söhne der Schwarzen Berge in 
Abhängigkeit von Oeſterreich zu erhalten! In der That 
ſehr ſcharfſinnig von den Petersburger Diplomaten aus: 
gedacht. 

Wie aus Bukureſt gemeldet wird, hat das 
ruſſiſche Oberkommando wegen augeblicher Gefährdung 
der ruſſiſchen Verbindungslinie durch die Aufſtellung der 
rumäniſchen Armee die Beſetzung von Plojeſchti mit 
einem Infanteriez, einem Cavallerie-Regiment und einer 
Batterie beſchloſſen. 


Man ſchreibt uns aus Conſtantinopel, 
30. Mai: „Der Pforte und den fremden Botſchaftern 
gehen fortwährend Maſſen⸗ Petitionen der 


muſelmaniſchen Einwohner Bulgariens 
zu, worin dieſelben dringend um Abhilfe gegen den un⸗ 
erhörten Druck feiten3 der Ruſſen und Bulgaren bitten. 
Authentiſchen Berichten aus Philippopel zufolge 
wird die dortige muſelmaniſche Bevölkerung unter dem 


Vorwande der Straßenverbreiterung gezwungen, ihre 
Meſcheen und Friedhöfe ſelbſt niederzureißen. Türkiſche 
Einwohner werden haufenweiſe von den Ruſſen und 


Bulgaren in den Gebüſchen hingemordet. Als ganz kürz⸗ 
lich erſt zweihundert tür iſche Frauen bei der ruſſiſchen 
Behörde erſchienen, um die an ihnen verübten Schand⸗ 
thaten zur Anzeige zu bringen, wurden ſie auf Geheiß 
der ruffiſchen Oberbeamten unter Mißhandlungen fort 
gejagt. Die ruſſiſchen Gewalthaber 1 d 
artige Gewaltacte offenbar darauf an, die muſelmaniſche 
Bevölkerung zur Empörung zu treiben, um dann einen 
Vorwand zu deren gänzlicher Ausrottung zu haben.“ 

Das „ſtarke Regiment“ beginnt in Preußen 
ſich fühlbar zu machen. Am Sonntag wurde in Poſen 
ein Buchdrucker wegen Majeſtätsbeleidigung verhaftet und 
ſchon heute vom Gerichte zu bier Jahren Gefängniß ver⸗ 
urtheilt. Wie man ſieht, bedarf es gar keiner Ausnahms⸗ 
geſetze, um durch Aete der Strenge die wünſchenswerthe 
Ordnung aufrechtzuerhalten. — Die „Nat.⸗Ztg.“ begegnet 
der Verwahrung der „Berliner Freien Preſſe“, daß man 
die Socialdemokratie für das Attentat auf den Kaifer 
verantwortlich mache, mit folgenden Bemerkungen: A 

„Ungemein richtig hat Graf Moltke im Reichstag auf die 
Nachdrängenden in der Socialdemokratie hingewieſen, die exit 
ihren Weg machen wollen, auf jene dumpfen Maſſen, in welche 
man die ſocialdemokratiſchen Stichworte hineinwirft, unbekümmert 
darum, wie ſie zünden und verheeren. Geſchieht dann einmal 
eine wilde That, ein ungeheures Verbrechen, dann erſcheinen 
dieſe Revolutionäre in Schlafrock und Pantoffeln zuerſt mit 
Zeichen des größten Abſcheues auf der Bühne und betheuern 
ein- über das anderemal, was fie für friedliebende Leute und 
ruhige Staatsbürger ſeien, ſie wagen es, ſich über die Ver⸗ 
leumdung zu beklagen, welche die Socialdemokratie mit ſolchen 
Miſſethaten in Verbindung bringt. Mit dergleichen Redensarten 
läßt ſich aber die allgemeine Meinung nicht abſpeiſen. Nicht 
blos für das, was ſie unmittelbar gewollt, auch für das ſind 
die ſocialdemokratiſchen Führer der Nation verantwortlich, was 
die unausbleibliche Folge ihrer verderblichen Agitation iſt.“ 


Der Priuz⸗Regent von Preufzen. 

Der künftige Prinz⸗Regent von Preußen, Kronprinz 
Friedrich Wilhelm Nikolaus Karl, iſt am Jahrestag 
der Leipziger Schlacht, am 18. October 1831 geboren worden 
als Sohn des damaligen Prinzen Wilheim von Preußen und 
der Auguſte, Prinzeſſin von Sachſen⸗Weimar. Er erhielt eine 
ungewöhnlich ſorgfältige Erziehung, auf die insbeſondere feine 
Mutter, die in den großen Traditionen des Weimarer Füsſten⸗ 
hofes aufgewachſen war, Einfluß übte. Im Alter von 16 Jahren 
trat er in das 1. Garde⸗NRegiment zu Fuß ein. Seine Studien 
ſchloß er durch einen Curſus an der Univerſität Bonn ah 
ſpätere Kriegsminiſter Roon unterrichtete ihn in Militär⸗ 
Wiſſenſchaften. Moltke war durch Jahre fein „perſönlicher 
Adjutant“. Im Jahre 1856 commandirte er als Oberſt das 
11, Infanterie⸗Regiment in Breslau. Er vermälte ſich im 
Alter von 27 Jahren mit der damals 18jährigen Prinzeſſin 
Victoria Adelheid Maria Luiſe, der älteſten Tochter der 
Königin Victoria von Großbritaunien, aus welcher Che acht 
Kinder entſproßen, von denen ſieben am Leben find. Bei der 
Mobilmachung im Jahre 1859 wurde der Kronprinz General⸗ 
Lieutenant und Commandant der erſten Diviſion (Königsberg), 
im Jahre 1861 Statthalter von Pommern ad honores. 
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Wychodzi codziennie. 


Pryedplata wynowl: we Lwowie rocznie 18 Ir. — pół- 
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 zr. 50 cnt, — miesig- 


cznie 1 złr, 50 cnt, 
Z przesyłką pocztową w Państwie 


miesięcznie 2 złr. 


y przesyłką pocztową za granicę: do całych Niem: 
E rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr 


Anglii, Belgii, Włoch i Szwajcarji rocznie 


Francji 
80 franków — kwartalnie 20 franków: 
Numer kosztuje 10 centów. 
Manuskryptów Redakcja nie zwraca. 


d g : Austrjackiem 
rocznie 24 zir.— półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 


iec 
do 


ię 
Przez cały ciąg wystawy Polacy, którzy Ks 
udają do PARYŻA mogą nabyć numera Dziennika 


Polskiego w GRANDE MAGASIN du PRIN- 


TEMPS, Boulevard Haussmann Nr. 70. 
pe u . OF EEE 
—— . 


Lwów 11. czerwca. 


Jakkolwiek kongres zbiera się już nie- 
odwołalnie jutro w Berlinie, nikt nie wie 
jeszeze dotychczas jaki mianowicie będzie 
jego program, a tem mniej wywnioskować 
może, o ile obrady tego najwyższego euro- 


pejskiego ciała dyplomatycznego przedsta- 


wiać mogą szans pokojowego załatwienia 
groźnych zawikłań obecnych. We wzglę- 
dzie warunków wrzekomego porozumienia 
się Anglji z Moskwą, zarówno jak z okre- 
su działania kongresu. spotykamy na ka- 


żdym kroku moc nie przebraną rozmaitych 
przypuszczeń i domysłów, 


et praeterea nihil, i nie mogą w każdym 
razie służyć za podstawę do mniej więcej 
pewnych wniosków. "REA 

Pośród tej powodzi sprzecznych wieści 
uderza jasnością swoją mowa francuskiego 
ministra spraw zagranicznych Waddingto- 
na, która jest pierwszym objawem wyjścia 
Francji z dotychczasowej bierności w poli- 
tyce zewnętrznej i dowodzi zarazem, że 
Francja w zapatrywaniach się swych na 
zadanie kongresu idzie zgodnie z Anglja, tj. 
że stoi na gruncie europejskim i wymaga, 
aby przyjęto za punkt wyjścia obrad kon- 
gresowych nie fakta dokonane sformułowa- 
ne w traktacie sanstefańskim, ale traktat 
paryski, który jest ostatnim wyrazem woli 
Europy w ważnej sprawie uregulowania 
stosunków ` wschodnich. 

Ponieważ Waddington oświadczył, że 
Francja przyjęła zaproszenie na kongres 
tylko pod warunkiem, że wymagania jej 
powyższe uwzględnione zostaną, można więc 
być pewnym, że obrady kongresowe będą 
nosiły ma sobie charakter europejski, nie 
ogranicza sie na prostem uznaniu z małe- 
mi modyfikacjami zdobyczy moskiewskich. 

Drugim ważnym symptomatem przed- 
kongresowym jest występujący coraz bar- 
dziej na jaw antagonizm Moskwy z Austro- 
Węgrami, który w samym zaraz początku 
kongresu przybierze zapewne charakter je- 
szcze bardziej zatrważający, gdyż o ile są- 
dzić można z rozmaitych objawów i gło- 
sów prasy moskiewskiej, Moskwa gotową 
jest zrobić wiele ustępstw Anglji, ale nie 
ma najmniejszej ochoty uwzględnienia inte- 
resów i żądań austrjackich. 

Od ostatnich wyjaśnień złożonych w obec 
delegacji przez hr. Andrassy'ego nie można 
już powiedzieć, że polityka austro-węg. jest 
niejasna, i że nie wiadomo jakie są interesa 
Austrji na Wschodzie, gdyż p. minister 
Spraw zagranicznych nietylko określił wy- 
raénie jakich modyfikacyj domagać się be- 
zie w traktacie sanstefańskim, ale zarazem 


dał wyraźnie do poznania, że Austrja nie 


cofnie się nawet przed wojną, jeżeli tako- 
wa okaże się niezbędną dla obrony jej 
wymagań. 

Moskwa wymagania austrjackie ignoruje 
dotąd zupełnie, i jakby dla dodania więk- 
szego jeszcze nacisku opinji wyrażonej w 
jej organach pólurzedowych, że ustępstw 
żadnych Austrji robić nie należy, posuwa 
w Rumunji wojska ‚swe ku granicy Siedmio- 
grodu, i zajmuje i fortyfikuje strategiczne 
stanowiska w pobliżu karpackich przesmy- 
ków, a na Podolu i Wołyniu, nie daleko 
austrjackiej granicy, koncentruje dość silny 
korpus wojsk, którego przeznaczeniem nie 
może przecież być nie innego, jak tylko 
groźba przeciw Austrji. 

O owej koncentracji moskiewskiej w pro- 
wincjach zabranych podawaliśmy już nie- 
raz wiadomości, którym urzędowe organa 
przeczyły systematycznie, chociaż wiadomo- 
ści te były prawdziwe. Dziś zaś możemy 
zapewnić na podstawie zupełnie autenty- 
cznych i sprawdzonych informacyj, że 
Moskwa w okolicach Proskirowa  Miedzy- 
borza zgromadza liczny korpus, i że przy- 
gotowania do wojny z Austrją odbywaja 
się tam energicznie i pospiesznie. 

O ile wnioskować można z ostatnich 
oświadczeń gabinetu angielskiego w parla- 
mencie, zdaje się, że Anglja nie zawarła 
z Moskwą żadnego osobnego porozumienia 
wbrew interesom austrjackim, i że przeto 
nie ma obawy, aby Austrja znalazła się 
osamotnioną w obec Moskwy, i zmuszoną 
była bronić swych interesów z bronią w 
ręku bez sprzymierzeńców. 

Ale znając przeszłość i egoizm angielski, 
nie można być nigdy pewnym, że Anglja 
w ostatniej jeszcze chwili nie poświęci 


* 


ale Wszystkie 
one są dotąd niezem innem jak tylko „voz 


czepno-odpornego przymierza z Anglją. 


leżeć głównie będzie wynik kongresu. 


Skonstatować zaś musimy, że w ogóle 
pesymizm przemaga w zapatrywaniach sie 
na wynik kongresu, i że mało pokładają 


wiary, aby pokój mógł być ocalony. 


Mowa p. Ottona Hausnera, 
w sprawie pokrycia kredytu 60-miljonowego. 


Sprawa pokrycia kredytu 60-miljonowego 


jest przedewszystkiem czysto finansową rzeczą wy- 
konania. Zapewne nikt w Izbie nie zapoznaje, 1%. 


po wotum w wspólnej delegacji rozwiązanie tej 


kwestji nie może być omawianem, leca tylko oma- 


wianą być może kwestja pokrycia tego kredytu. 
Przeto ci, którzy z jakiego bądź powodu są przeci- 
wni uchwaleniu kredytu, głównie zaś ci, którzy w 
„tym kierunku przemawiali w wspóln. deleg., tutaj, 
jgdzie idzie o formalne stwierdzenie uchwalonego 
| kredytu, powinni chcąc postępować logicznie, u- 
chylié się od głosowania. Inaczej ma się rzecz 
dla tych, którzy zgadzają się a uchwaleniem kre- 
dytu, któray zaś, niezasiadając w delegacji nie- 


się liczę — uważam jako obowiązek nieodzowny 
wobec wyborców, którzy ich wysłali, wobec kraju, 
który tutaj reprezentują, uważam za rzecz su- 
mienia otwarte i wyczerpujące wypowiedzenie , 
dla czego zgadzają się na kredyt i do jakie- 


go stopnia myślą brać na siebie odpowiedzialność ' 
nie tylko pokrycia , lecz też i użycia kredytu. To 


uważam, nawet przy czysto finansowem trakto- 
waniu sprawy tak nieobliczonej doniosłości, za 
niezbędne i za zupełnie zgodne 2 atrybucjami 


wys. Izby. Wszakże sumienny notarjusa lub ban- | 


kier, który ma wypłacić klientowi znaczną sumę 
jący różnemu ocenieniu, nie omieszka przy wy- 
płacie choć nie ma upowaznienienia do odmówie- 
nia lub zawieszenia wypłaty, wskazać“ na niedo- 
godności lub niebezpieczeństwarzeczonego użycia. 
Skoro sumienie prywatnemu .calowiekowi naka- 
zuje podobne postępowanie, jakżeż najsubtelniej- 
szą kazuistyka, najsroższy formalizm śmiałby za- 
przeczyć, iż reprezentant ludu powinien przy 
nadzwyczajnym: kredycie dla państwa, którego o- 
bywatelem jest i w celach, od których przyszłość 
tego państwa zawisła, wyraźnie oświadczyć dla- 
czego, 4 jakich powodów podaje rękę do uisacze- 
nia tego kredytu. 

Ja tedy pocauwam się do obowiązku wyłu- 
saczenia motywów, które mię skłaniają do gło- 
sowania za pokryciem. I poczuwam się podwój- 
nie do tego obowiązku, gdy wszystko, co widzi- 
my od dwóch miesięcy, zdarzenia, enuncjacje i 
symptomata są tego rodzaju, iż zdołają zachwiać 
najsilniejsze zaufanie, obalić najsłuszniejsze przy- 
puszczenia. Nie myślę wdawać się w spóźnione 
rekryminacje względem polityki naszego ministra 
spraw zagranicznych. Epoka owego dziwacanego 
stosunku jednego spólnika wyayskującego do dru- 
giego, upraejmo uległego i trzeciego uposledao- 


szezytnego stanowiska obrońcy Europy, ja- 
kie zajęła, dla czysto egoistycznych celów, 
i czy Moskwa nie potrafi osamotnić Austrji. 
Gdyby to nastąpiło, Austrja znalazłaby się 
w pozycji niezmiernie trudnej, gdyż zmu- 
szoną by była, albo zgodzić się na najbar- 
dziej dla niej niekorzystne warunki traktatu 
san-stefańskiego, albo też zdecydować się 
sama bez sprzymierzeńców na wojnę z Mo- 
skwą, a wtedy dopiero, chociaż moze już 
zapóźno, zrozumieliby pseudo-mężowie stanu 
wiedeńscy, którzy paraliżowali wszelką ener- 
giezną akcję anti-moskiewską, jak straszny 
błąd popełniono, nie zawarłszy dotąd za- 


Pierwsze zaraz posiedzenia kongresu 
wykażą zapewne, o ile porozumienie anglo- 
moskiewskie jest rzeczywistem, i o ile in- 
teresa Anglji i Austrji są z sobą solidarne, 
dziś już jednak widocznem jest, że sprze- 
czność interesów austrjackich z moskiew- 
skimi stanowić będzie główny szkopuł, o 
który kongres rozbić się może, i że od sta- 
nowczości i zręczności hr. Andrassy'ego za- 


mieli sposobności objawienia motywów, skłania- | 
jących ich do zezwolenia. Dla tych—a do nich; 


na cel jemu znany, lecz wątpliwy lub podlega- | 


nę i sprzymierzeńców ; w pierwszym rzę 


pienia i letargu obudzone, 


jach pogwalceniem po ofiarnej pomocy 


daleniu : 


(Poruszenie). 


ludów Austrji 
testował, nie stanie się misą soca 


nabyć można. (Brawo). y 


nie podobna na to przekonanem, ochoczem „Tak* 


nować winna nad akcją podejmowaną, nad kam- 
panją dyplomatyczną, póki nie jest ukończoną. 


kongres przygotować, pewne ponure światło rzu- 
cają na ową akcję i kampanję, pokazują nas bo- 


wiem w osamotnieniu z własnej woli, a interesa 
austrjackie „w odosobnieniu, jakiego nie znoszą i 


mieć nie powinny. 


Więc i w ostatniej chwili pozbyć nie może- 
my się obawy, że popełnione zostały jeżeli już 


nie stanowcze błędy, to w każdym razie zanie- 
(dbania trudne do odwetowania. 

A jeśli, pomimo przytoczonych ujemnych 
symptomatów, pomimo obaw moich i wątpliwo- 
sei, dochodzę do konkluzji wotowania za najró- 
| 4niejsaym sposobem pokrycia kredytu, jakżeż mam 
|tę pozorną sprzeczność i niekonsekwencję prze- 
konywająco wytłumaczyć ? 

Pewne przekonania tkwią raczej w sercu 
|niżeli w zimnej roawadze, A aatem łatwiej je 
|manifestować, niżeli dowieść. Jednak będę sie 
starał powodami popierąć moją wiarę, że poli- 
tyka zagraniczna Austrji, pomimo popełnionych 
dotąd błędów, musi wejść na właściwe, na pożą- 
dane tory. 

Te powody znajdują się w geograficanem po- 
łożeniu, w dzisiejszym rozwoju i w składzie na- 
rodowości monarchii. 

Państwo konstytucyjne i cywilizowane, które 
do dziś dnia 4 dwóch stron, a jutro, jeżeli a za- 
łożonemi rękami przypatrywać się będziemy, już 
z trzech stron stron jest otoczone państwem 
absolutnem, półbarbarzyńskiem a zaborczem, 
(musi się 2 tego objęcia oswobodzié, musi to 
objęcie wytężeniem wszelkich sił zniweczyć, je- 
eli nie ma zapierać się siebie, i chylić do u- 
padku. Organizm państwowy, który podobne 
|jak austrjacki przebył przekształcenia w kierun- 
ku postępowym, który w przeciągu 100 lat, i 
nawet w przeciągu 30 lat 2 państwa absolutnego, 
feudalnego, zaborczego, przygniatającego we- 
¡wnatra narodowości, na zewngtra na Niemcy i 
| Włochy wstecznie oddziaływującego, stał się 
państwem ustąw i prawa, które pozbyło się 
swych posiadłości niestrawionych. gag ró- 
wnouprawnienia narodowości pomimo * skarg 
przeciwnych, podtrzymuje, i które nie mo- 
że i nie potrzebuje wywierać nacisku wstrętnego 
na dwa narody sąsiednie, Państwo tak odrodzone 
w takiem geograficznem położeniu ma wska: 
zane wzniosłe posłannictwo, owe tak często 
źle zrozumiane, niewłaściwie zastosowane i dy- 
skredytowane powołanie obrony prawą, wolności, 
wykształcenia i humanitarności przeciw napadom 
‚ae Wschodu. Temu powołaniu Polska w 18-tym 
wieku w nieröwnie niekoruystniejszem położeniu, 
nie podolala; Austrja w'19-wieku w saczęśli- 
wszych będąca okolicznościach podjąć je powinna 
i musi. 

Monarchia, która w swojem łonie mieści 
naród najdawniejszej dojrzałości politycznej, We- 
grów, naród najwyższego wyksatalcenia intele- 


nego, który to stosunek zwano trócesarskiem | ktualnego, Niemców, i naród najgorętszej dążno- 


przymierzem, epoka polityki bez programu i bez 


ści do walki przeciw bezprawiu i niewoli, Pola- 


jutra, apatji, która dała zdarzeniom dojść do ta-|ków, może chwilowo wahać się, leca nietylko 


kiej stanowczości, iż podwójna energja 1 dziesięć, 
razy większe ofiary już ta podołać nie potrafiły, 
to wszystko należy do dziejów przed uchwale- 
niem kredytu i dla ocenienia dzisiejszej: chwili 
już nie wystarcza. 

Lecz to, co odtąd, od chwili stypulacyj 
san-stefańskich (słowo „pokój* nie należy profa- 
nować tem zastosowaniem), i uchwały kredytu 
się stało, i jeszcze bardźiej to, co się nie stało, 
również każe nam powątpiewać o stosownem, 
pożądanem, skutecanem użyciu kredytu, 

Wtedy w chwili, gdy hr. Andrassy uzasa- 
dniał żądanie kredytu, położenie polityczne na 
Wschodzie i zadanie Austrji po długiej pomroce 
nagle i rażąco, jakby błyskawicą zostało oświe- 
Hong, Ta błyskawica pokazała towarzysza, który 
przez noc stał się przeciwnikiem, którego olbrzy- 
mie powodzenie wbiło w olbrzymią pychę, który 
z dumą i pewnością siebie R się swych 
niby sprzymierzeńców i ich interesów, bo wszel- 
kich europejskich interesów, wszelkiej europej- 
skiej solidarności, i olbrzymią siekierą z półwy- 
spu Bałkańskiego wyciosał dotąd niewymarzony 
nowotwór, a którego 4 punkta: Bułgarja aż do 
Egejskiego morza, rozrosła jak polip Czarnogó- 
ra, trwała okupacja twierdza Naddunajskich i re- 
windykącja Bessarabii groźno sterczały ku au- 
strjąckiej monarchii. 


potęgą okoliczności, nietylko duch żyjący w wy- 
mienionych narodach, ale poprostu instynkt za, 
chowawczy, który kierownikom jej losów odzielić 
się musi, popchnąć ją musi raa na zawsze, by koniec 
położyć przemocy moskiewskiej, trwały, wiekuisty 
wał wystawić przeciw prądom zaborczym tego 
państwa. Już inny mowca w wspólnej delegacji 
wspomniał, że ów wał nie może się ograniczyć 
na półwysep bałkański, że praedewsaystkiem 
musi się rozciągać po za Wisłą. I zaiste, xto 
bystro, aż do dna przenika rzeczy, ten konie- 
czności odbudowania: tej zapory, Polski, zapo- 
znać nie może. 

Ja za pokryciem kwoty 41,160,000 alr. w 
myśl komisji głosować będę dlatego, że uważam 
tę kwote za niewystarczającą dla celów, jakim 
służyż winna, że uważam ją jedynie jako pier- 
wszą rate, jako zadatek: późniejszych wysilen i 
mniemam, że właśnie na taką pierwszą ratę w 
chwili nadziei pokojowych i wysokich kursów, 
sprzedać efektów a wspólnych aktywów i poaby- 
cie się renty złotej, korzystniej może być prze- 
prowadzonem, niżeli później. Gdybym wierzył 
w pokój na prędce przez kongres sklejony, w po- 
kój zgniły, wniósłbym inny sposób pokrycia, lecz 
ja w taki pokój wierzyć nie chcę i nie mogę. Ja 
uważam uchwalenie kredytu, i pokrycie kwoty 
60-miljonowej jako punkt wyjścia , jako pierwszy 


„A to samo światło, jakie padło na, przeci- 
wnika, i groźne niebezpieczeństwo, okaz ło obro- 
€ he wiel- 
kie mocarstwo morskie, równie jak my a zaśle- 
i równie jak my w swej 
godności dotknięte, w swych interesacl aagro- 
żone; potem małego lecz ee dzie- 
0 roz- 
paczy przywiedzionego sąsiada, naresacia w od- 
Polskę, punkt dotkliwy (den wunden 
Fleck) zabór niestrawiony wroga, gdzie według 
przepisu pruskiego trzeba wymierzyć ciot,w serce. 


Równocześnie. z takiem rozjasnieni tn sytu- 
acji dano nam zapewnienie, e owa, w/stypula- 
cjach san-stefańskich tak chytrae pozd tawiona 
luka, że ów powtórnie ofiarowany dar iDanaów 
że ta pokusa, przeciw której adrowy  nstynkt 
rzadką jednomyślnośc,ą pro- 
icy 28 
którą prawdziwe żywotne interesa I onarchji 


Tak stały rzeczy temu 2 miesiące gla przy- 
zwalających na kredyt. Czy dziś jeszcze taksamo 
się mają dla dostarczających kredytu. Wręcz 


odpowiedzieć. Bo pytanie: „Przeciw komu i prze- 
ciw czemu“ jeszcze niedostatecznie, pytanie: 
„Z kim i o co“ jeszcze wcale nie zostało roz- 
strzygnięte. Zupełnie pojmuję pomrokę, jaka pa- 


Lecz punkta w ostatnich dniach między Anglia 
a Moskwą umówione, o których twierdzą, że mają 


We Lwowie Sroda dnia 12 Ozarwca 1878. 


e 


wolności nową erę równowagi i pokoju dla Eu- 
ropy sprowadzić może. Gdybym się mylił, gdy- 
by obrót przeciwny nastąpił, gdyby, zachowaj 
Boże y przeciw moim praypusacaeniom kredyt 
dziś pokryty, został użyty do akcji paralelnej, 
do aneksji za porozumieniem 2 Mos wa, to moje 
słowa niech świadczą , że ja się urocayście za- 
straegam przeciw użyciu tak anacanego obcią- 
żenia ludów, wbrew ich interesom, że odpieram 
współodpowiedzialność za podobne postępowanie. 
I w tym celu głównie, zatraeżenia się i okre- 
ślenia mej odpowiedzialności, głos zabrałem. 


(Brawo), 


Od p. Kornela Krzeczunowicza o- 
trzymujemy następującą przemowę mianą d. 27. 
maja wiKole polskiem przy obradach nad proje- 
ktem zamiany regulaminu. 

„Już drugi dzień trwa dyskusja ogólna nad 
projektem zmiany regulaminu, który ułożyła ko- 
misja nasza. Wobec obszernych roamiarów, które 
przybrała dyskusja i różnych adań w niej poda- 
nych, cauję się zniewolonym podać także uwagi 
moje i przywieść powody, dla których będę gło- 
sowac za przejściem do porządku dziennego nad 
tym projektem, 

Komisja proponuje dodatek do $. 4, stano- 
wiący niejako program, do którego jedni abyt 
wielką wagę przywiąaują, gdy go inni niewyczer- 
pujacym albo abytecanym, po uaęści nawet szko- 
dliwym znajdują. Według tego programu „zasadą 
Koła jest solidarność: członków Koła między sobą 
i z Sejmem krajowym celem skutecznego re- 
prezentowania interesów polskich i obrony auto- 
nomji krajowej oraa swobód konstytucyjnych i 
praw obywatelskich.“ 

Szkodliwym jest ten program, o ile ograni- 
cza solidarność do pewnych celów. W innych 88. 
regulaminu projektowanego nie znajdujemy po- 
stanowienia, któreby zastrzegało Kołu ocenienie, 
czy sprawa posacaególna jest w związku a cela- 
mi, w §. 4 wskąaanymi. Z tego wypływa, że 
każdy członek Koła mógłby sądzić, czy taki awią- 
zek istnieje, czy przeto w sprawie poszczególnej 
do solidarności jest obowiązanym. Tak rozumieli 
dążność tego §. ci koledzy, któray praedemng 
przemawiali, Dla usunięcia wątpliwości, chciał 
p. Wł, Mieroszewski, ażeby Koło w każdej spra- 
wie uchwalało, czy solidarność ma być zacho- 
wang. Leca doświadczenia dawne, w Sejmie kra- 
jowym nabyte, uczą nas, że w sejmowem Kole 


posacaególnej trwały nieraz tak długo, iż do na- 
rady o sprawie samej czasu nie było, Dyskuto- 
wać nad solidarnością w każdej z licznych spraw, 
|które w Radzie państwa przychodzą, jest niepo- 
dobieństwem. W każdej raecay należy nam mieć 
interes powszechności naszej na oku. Lepiej przeto 
pozostać przy dawnej regule solidarności ogólnej, 
od której Koło może uwalniać wyjątkowo całon- 
ków swoich, na ich własne żądanie. 

Projektowane w $. 4 wskazanie celów, do 
których Koło dążyć powinno, jest abytecanem, 
bo Koło te cele zawsze miało i zawsae mieć be- 
dzie na oku. 

Solidarność a Sejmem krajowym była w Kole 
zawsze przestrzegana. Mieliśmy spisy uchwał 
sejmowych. W myśl tych uchwał praemawialismy. 
W ich myśl stawialiśmy w Izbie wnioski, a któ- 
qa wiele upadało, inne zaś, jak n. p. wnio- 
8 


do ustaw przeciw lichwie i pijaństwu, były|j 


przyjmowane. 

Obrona interesów polskich, tudzież obrona 
autonomji krajowej, sacaególnie kompetencji usta- 
wodawczej naszego Sejmu, była jednem m naj- 
główniejszych zadań Koła naszego. To właśnie 
zadanie spełniało Koło zawsze a największą sta- 
nowczością. Nie można obwiniać Koła, jeżeli po- 
mimo tej stanowcaej obrony dążności centrali- 
styczne, wyanawane przez znaczną większość Rad 
państwa, odnosiły w poszczególnych praypadkac 
awycięztwo. 

Drogiemi też były Kołu polskiemu prawa 
obywatelskie i swobody konstytucyjne, w których 
obronie Koło stawało. Jednakże Koło głosowało 
w praypadkach poszczególnych przeciw ustawom, 
te prawa i swobody gwarantującym, gdy te usta- 
wy sakodaily autonomji krajowej i narodowemu 
interesowi. Z zadowoleniem Sejmu krajowego gło- 
sowało Koło przeciw ustawom konstytucyjnym 
a r. 1867, a nawet przeciw ówczesnej ustawie o 
prawach obywatelskich; bo te ustawy roaszerzały 
atrybucje Rady państwa i zawierały praymiesaki, 
które gwarancję swobód i praw oddawały jedy- 
nie Radzie państwa i urzędom centralnym, ze 
szkodą narodowości i ustawodawczej autonomji 
krajowej. $ 

Mamy w gronie naszem kolegów, n. p. pp. 
Caerkawskiego i Kamińskiego, którzy także chcą 
programu, lecz znajdują, że program komisji re- 
gulaminowej jest niedostatecznym. Poseł Czer- 
kawski praypomina' program, który stawiał 
przy dyskusji nad zmianami regulaminu w r. 1875, 
1 zarzuca komisji regulaminowej, że jej program 
nie podaje środków, nie wskazuje drogi, którą, 
obrać należy, ażeby dojść do celu. Poseł Ka- 
miński chce odłączenia programu od regula- 
minu, podaje wniosek do programu innego, iżą- 
da wybrania osobnej komisji do ułożenia pro- 
gramu. Wobec tych różnych adań, możemy być 
przekonani, że dyskusje nad samym programem 
zajmą wiele czasu, którego potrzebujemy dla 
spraw naglejszych, a nie przyniosą korzyści. Juz 
samo nazwisko grona naszego: „Koło poselskie 
polskie“ wskazuje cel i jest programem, którego 
bliższe określenie może go raczej ścieśnić, niż 
mu dać większe znaczenie. 

Komisja regulaminowa żąda praesłania pro- 
tokołów posiedzeń Koła dziennikom ; miała ona 
zapewnie zamiar uchylenia zarzutów beacaynno- 
ści i tajemniczości, któremi różne pisma obda- 
raają Koło nasze. Leca Koło, prócz raadkich wy- 
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i ogłoszenia przyjmują : i 
A we Dziennika Polak ego“ przy ulicy Aka- 
demickiej pod L 3, naprzeciw Hotelu Żorża; we 
Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, 
Lipsku, Bazylei (Szwajcarja i Wrocławiu pp. Haasen- 
stein & Vogler; w Wiedniu F. Lób, R, Mosse, Rotter 
i Spl.; w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anon- 
sow; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 33..— Ogłoszenia przyjmuje Agencja 
p. Adama Carrefour de la Croix-Rouge, 2, Paris. 


a 


we Lwowie: Biuro 


głoszenia przyjmują się za oplata 6 centów od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem (petit). 


Lisy z pieniądzmi mają być przesyłane franco do 
a : 


ministracji „Dziennika Polskiego.“ — Listy rekla- 
macyjne nieopieczętowano nie podlegają opłacie. 


Spatenstich — do wskazanego dzieła w praysalo- padköw uchwalenia tajemnicy na czas ograniczo- 
Sci, które jedynie na nowej podstawie prawa i|ny, nie okrywa się tajemniczością. Każdy czło- 


nek Koła ma prawo przeglądać protokoły posie- 
daen, brać z nich odpisy lub wyciągi i ogłaszać 
je; ma również prawo, gdy się nie agadza z u- 
chwałą Koła, ogłosić zdanie swoje i tego adania 
powopy. Zaden klub w parlamentach nie jest mi, 
anany, któryby ogłasaał protokoły obrad swoich. 
Protokoły naszego Koła nad paragrafami ustaw 
potraebowałyby komentarzy daleko szerszych od 
protokołów samych, ażeby być zrozumiałemi dla 
publiczności, która nie ma przed oczyma i nie 
ucay się całości ustaw dyskutowanych i związku 
a ustawami innemi. Zaden daiennik nie skłoni 
się do tego, ażeby 50 do 100 protokołów posie- 
dzeń Koła ogłaszał w całości, w czasie trwania 
kilkomiesięcanych obrad parlamentarnych. Dzien- 
nik wybierze z protokołów, co mu się podoba i 
praykroi według zapatrywania swojego. Publi- 
caność nie może znaleźć interesu w czytaniu ca- 
łych protokołów obrad Koła, jej potrzebą jest 
jedynie wiadomość i wynikłościach tych obrad, 
a te są uwidocznione głosowaniem Koła w labio, 
tudzież przemówieniami lub osobnemi sprawo- 
zdaniami posłów polskich w Izbie. Przemówienia 
te i sprawozdania są drukowane w sprawozda- 
niach stenograficanych o posiedzeniach Iaby. Po- 
słowie polscy ogłaszają nadto osobne memorjały 
w sprawach poszczególnych , które obszerniej- 
| szego wyjaśnienia potrzebują, Mamy jednak dzien- 
niki, które działania te publiczne nie podają czy- 
telnikom swoim, albo wspominają o nich tylko 
z dodatkami swoimi; pomawiając Koło o serwilizm 
dla rządu, o tajemniczość i bezczynność, nie po- 
dają licznych przemówień posłów naszych i spra- 
wozdań opozycynych , które bronią interesa kra- 
jowe i narodowe i odnoszą nawet skutki korzy- 
stne w parlamencie, którego skład skazał nas 
na niewdzięczną rolę mniejszości. 
W każdym poszczególnym przedmiocie mają 
według naszego regulaminu prawo do przema- 
wiania w Iabie ci członkowie naszego Koła, któ- 
ray są całonkami komisji przes Iabe do tego 
przedmiotu wybranej, którzy przeto a praedmio- 
tem najlepiej są obeanani. Imny członek Koła 
mote przemawiać tylko za upoważnie- 
niem Koła lub naszej komisji izbowej. Komisja 
regulaminowa domaga się w nr. 12., ażeby ka- 
żdy całonęk Koła mógł przemawiać w Tabie za 
oprzedzającem tylko aawiadomieniem 
ola lub komisji iabowej. Broniąc tej zmiany re- 
gulaminu, p. Hausner przytoczył uskarzania 
fig moje, iż Koło nie dozwala zabierania głosu 
nawet tam, gdaieby przemawiać należało. Zda- 


polskiem dyskusje nad solidarnością w sprawie |raały się w Kole nierzadko przypadki odmawia- 


nią posłom głosu w Izbie. Roapowiadałem panu 
Hausnerowi. o przypadku, 'w którym Koło je- 
dnym głosem większości, nie dozwoliło mi zabrać 
głosu w dyskusji ogólnej nad nowym projektem 
podatku od wódki. Myśli, które miałem wyłożyć 
w mowie, ogłosiłem jednak: w osobnym artykule, 
którego licane egzemplarze roadałem w Iabie niż- 
saej i wyższej, tudzież rozesłałem do parlamentu 
węgierskiego i w kraju naszym. Koło mniemało, 
że przemowa dłuższa w Iabie nie przyniesie ko- 
rzyści, lecz nużąc Iabe, może raczej być nieko- 
raystną. Muszę otwarcie wypowiedzieć zdanie mo- 
je, że Koło bywa abyt regorystycanem pod 
waględem przemawiania w Izbie. Nie chcę i ja 
trzymać się przysłowia: „mundus vult decipi, 
ergo decipiatur *); leca sądzę, że pewien rodzaj 
reklamy w obec szerszej publicznosci nie jest 
be weich i potępiać go nie należy. Pomimo to 
jednak, nie godzę się z proponowaną od komisji 
regulaminowej wolnością mówienia, bo już mieli- 
śmy przypadki, że mowcy nawet upoważnieni 
przemawiali w Iabie w kierunku niekoraystnym, 
przeciwnym kierunkowi przez Koło przyjętemu. 
Sądzę, że pray zatrzymaniu przepisów obecnego 
regulaminu, praktyka w Kole naszem co raa 
więcej przechylać się będzie na stronę upowa- 
żniania posłów do przemawiania w Iabie; do ta- 
kiego roaumie się przemawiania , które się nie 
sprzeciwia kierunkowi przez koło lub przez na- 
say komisję iabową wskazanemu. 

Na wspomniane zamiany regulaminu, które 
osłabiają solidarność Koła naszego, zgodzić się 
nie mogę. P. Skrzyński broniąc projekt komisji 
regulaminowej, sięgnął do dziejów narodu na- 
szego ` powiedział; „Polacy zgubili Polskę“. 

Sąsiedzi rozszarpali Polskę. Smutna jest 
prawdą, że Polacy się do tego przyczynili. Lecz 
cay solidarnością? Cay do tej zguby nie pray- 
czynili się ci butni możnowładcy, którzy 2 ob- 
cymi mocarzami się sprzymierzali, politykę na 
własną rękę robili, z którymi słaba Raeczpospo- 
lita, zamiast im harde łby 2 karków strącać , 
pakta zawierała? — cay nie ci burayciele, któ- 
ray nawet wykonywaniu wyroków sądowych się 
sprzeciwiali? — cay nie ci niesforni szlachcice, 
którzy większości sejmowej prawa stanowienia 
uchwał powszechnie obowiązujących odmawiali, 
liberum veto jako palladium u obcych szukali ?— 
czy nie ci, którzy sami niezdolni do pracy, lub 
do niej niechetni, mężów pracą publiczną zasłu- 
gi zdobywających , swawolę karcących , błotem 
obrzucali, za sakodliwych poczytywali i w opinji 
ich zgubić usiłowali ? 

W obec tej nauki, czerpanej a dziejów na- 
szych, staje mi się droższą solidarność koła na- 
szego.. Bronić jej będę pomimo niedogodności, 
które z niej wypływają. Jednę wolę i jeden 
głos powinno mieć Koło nasze, którego zada- 
niem jest bronić interesów krajowych i: narodo- 
wych w obec Iaby, w której zasiadamy, w obec 
Izby, która szczególnie 4 uczuciami naszemi na- 
rodowemi nie ma nie wspólnego. 

Komisja proponuje jeszcze inne poprawki do 
regulaminu, które są mniejszej wagi. Z powodu 
projektu komisji studjowałem cały regulamin i 
straciłem na to czas, który mogłem poświęcić 
pracy pożyteczniejszej. Ułożyłem poprawki moje, 


*) Świat chce być oszukiwanym, więc go oszukiwać 
potrzeba. 


dej, płacimy wprawdzie tylko / poda- 
nich i bezpośrednich , ale za to posiada- 
( nej ilości koni w Cislejtanii, i dostar- 
ekruta do piechoty, a ½ do kawalerji i 


utrzymywało i utrzymało porządek na 

Pizy tak licznym udziale publiczności (pie- 
szej) było. o w istocie rzeczą uwagi godną, iż nie 
zaszły Zzad e nieporzadki. Wszędzie indziej w Au- 
by monarchję austro-węgierską, a ostatecznie |strji, We rzech i Niemczech, mogłyby były zajść 


Mowę p. Dunajewskiego, 
3 A H d daliś - | ; ZĘ A A 
vypowiodziang w delegacjach , myśli starać się na. kongresie o pokój | tysiąc" kuistynoyjnych obywateli utrzymać w kar- 
Pa: podajemy czytelnikom naszym najważniej- | trwały. Nie potrzeba mi pewnie dowodzić, że|bach | *łuzeństwa, a mówią, że jesteśmy barba- 
szy jej ustęp dosłownie podług zapisków steno- ktokolwiek w Austro-Węgrzech trzeźwo myśli Of zune '% Ekwipażów prywatnych było zaledwie 
5 eayeh : sprawach publicznych i że także tłumy klas pracują- kilka, ele za to szereg fiakrów, doróżek, i drynd 
„Wiadomo mi opara że air europej- ae ran, n e Ra 1 0 56 różnego rodzaju przy powrocie do miasta ciągnął sie 
skie w nowych czasach zaledwie skłonne powo- F h : 255 ; 1, wiliinatr i 3 
1171! getty Onis para karte «1150 
AN en RE a m Se jako. Bere Kr Zdaje mi sie, że wysoka delegacja łatwo poj- Satie wyścigi przedstawiały obraz niezbyt oży- 
SE SC religja lub wyznanie i co umysły | mie, że ludność, szczególniej w moim A od|wiony, alt, po części, nader zajmujący. Zdajemy 
o > J 8 A _| samego początku zawikłań nie mogła poją jz|z niego sprawę w następującem urzedowem stre- 
porusza, to zazwyczaj uważają naczelni dzierty ka europejskie tyle się troszczą 5 losy see h 


i i środek, za po- 
ciele władzy za cel polityczny, aa Bolen LAB Bułgarów, Bośniaków i Serbów, i chcą, co zre. © © 


3 A : Zi Bieg L Produce Stakes (Bieg przychowku 
ó rzenia państwu potęgi. Jeśli po- ; 2 E E E SEE y ’ 
BA STE Tradi “pozwolę een (BR chwalebnym jest zamiarem, zabezpieczyć im t. z. 20 leja podany być musi Źrebięciem, na 3 lata 

: prawa, a jednak nie widzą, że naród o wiele li- |naprzód) |czestniey wycofali się, rezerwując swoje 


ielki i o w następstwa ruchu, praw? pęt: i esche > ` BSE en 
ae użyli ówcześni Czniejszy, posiadający tysiąc lat historji i z pe- biesuny dej późniejszych , ważniejszych biegów. Na- 
w aah władcy jako środka politycznego , Wnością też zasługi około krzewienia cywilizacji | groda jostjza mała, i dla tego wyścig ten zawsze 
zachodniej, właśnie w tem państwie pozbawiony | zrobić mus fiasco. Revancha p. Mysłowskiego obie- 


i i h dzierżaw, do oswobodze- |? p V y <A 
aaa dad R cesarskiego, jako jest wszelkich praw, które nadanie tych praw lu- gla Bij abr 


. H è (ex $ D 
GET cia potęgi austrjackiej 2 Nie- dom w innych państwach wypisało na swym Bieg IL Nagroda Dam, z dodatkiem puharu, 
srodka in WYPALI IRRE 3 J sztandarze. Nie pojmują, dlaczego towar wywo- |ofiarowaneje przez p. Kaliksta Ochockiego. Drugi 


E de podobnych i analogieanych celów zmie- | żony jest za granicę, którego używanie we wła |koń ocala wkładkę. Jeźdźcy, panowie w kurtkach. 
rzają co do Wschodu owe tendencje, które; SOT „kraju bea przerabiania w środkach jest | Wystarczy, klacz p. Stan. Nikorowicza (p. K. 
powyżej nazwalem schizmatycko - panslawisty- stłumione. Trudno też brać to ludności za złe, Tc Ri) £ ; : 3 
cznemi gdy np. widzi, jako od dawnych lat już mocar-| Tauss 2 p. W. Czajkowskiego (hr. Pi- 

: stwa europejskie, a przed chwilą dopiero JEksc. Minsk e 2. 


Nie tu miejsce zgłębiać mi różnice między 
doktrynami i urządzeniami cerkwi prawosławnej, 
jak się wytworzyły i zorganizowały w Rosji, a 
nauką i dążnościami zachodniego Kościoła chrze- 
ścjańskiego. Tyle tylko powiem, że gdzie a zu- 
pełnego braku oświecenia i wpływu zbawiennego 
na obyczaj ogółu narodu czyni się środek poli- 
tyczny, niebezpieczeństwo dla sąsiądów staje sie 
tem groźniejszem, im ściślej powiązana jest wła- 


p. minister spraw zagranicznych (w odpowiedzi| Nadzieje, ads por. Delinowskiego (por. Wil- 
na interpelację Kurandy), stawają w obronie ró- czyński) BOTEN: e Bl 
wnouprawnienia żydów w Rumunji i prayrzeka- Wystarczy przyzostawała się ciągle, wstrzymy- 
ją, o ile się da, działać w tym duchu na kon-|wana przez znakomitego swojego sterownika. Przed 
| gresie. Czemuż inny lud, może dlatego, że nie ży- | słupem dystarsowym p. Tuczyński rozmówił się z nią 
dowski, nie miałby doznać od mocarstw europej- | na serjo wygrał oi 4 długości. Wartość biegu, 
skich tej samej troskliwości ? prócz ann, nieco nad 200 zł. Meta 1600 metrów 
W tym duchu rodacy moi i ja w Iabie po-|wzieta w 2 min. 9 sekundach. 
dza Świecka a duchowną. ¡selskiej wystąpiliśmy z zapatrywaniem, że trwa- e UL Nagroda Towarzystwa 700 zł. Me- 
Saczególniej charakterystycznem znamieniem łego uspokojenia i załatwienia kwestji wscho- | ta 1%, mili angielskiej czyli 2400 metrów. Jeźdźcy 
cerkwi prawosławnej w Rosji jest niedość uwzglę-' dniej można się spodziewać wtedy tylko, jeśli N i konie krajowe. e 
dniana okoliczność, że tam uznają wprawdzie co mocarstwa europejskie, do czego zresatą mają| Youn Hlinkhoolie p. A. Mysłowskiego (Petro 


do innych narodów różnice wyznaniowe lub przy-|prawo mocą traktatów a 19-go stulecia, ujmą Mikołejków) 


najtaniej tolerują, ale nie znoszą ich u narodów 5! 1 imtereso } J 
ne jako wręcz sprzeczne z swemi cela- duchu wnieśliśmy interpelację, na którą ragd od- 
mi i zamysłami; znają tylko prawosławie , bo, powiedział nam, że kongres zajmować się będzie 
jest ono środkiem ku połączeniu wszystkich ple- | tylko Bprana wschodnią, a lepiej mówiąc, tu- 
mion słowiańskich, ku rozszerzeniu granic pań- Teck. 

stwa pod panowaniem cerkwi. 

- Jeśli wysokie Zgromadzenie żąda dowodu S 

na to, przypomnę, jako Rossja, zanim się porwa- Korespondencje. 

ła do zadania wielkiego ciosu Turcji w r. 1854, 
o dziesięć lat wprzód już starała się, by użyć 
wyrazu parlamentarnego, usunąć żyjącą 2 Rzy- 


-unickg, religje w prowinejach dawniej 
Dh Zanim powstala teraźniejsza kwestja deiegacjach samych, były przez prasę tutejszą | angielski 
wschodnia, uczyniono krok taki sam, tylko w obszernie, a powiedzmy zarazem, w pochlebny |ta sama 
sposób surowszy o wiele i w formie wy atniej- dla tegoż ministra sposób komentowane. Pier- Bieg IV. Nagroda cesarska 1000 zł. w. a. 

|wsze pisma francuskie z wielkiem uznaniem i| Meta jak wyżej. 


szej, 2 pominięciem wszelkich ustaw, prawa, 1 U É Ven BCE 
wszelkiego i względów cywilizacji w Polsce Kon- zadowoleniem przyjęły energiczne deklaracje kie- | Hungaria hr. Henckel Donnersmarck (Butters) 1. 
Seren 5. y y 'rownika austrjackiego gabinetu, a jeżeli arównem | El+ktor br. A. Heydla (Entwistle) : . 2 
Forest-K'ng p. A. Myslowskiego (Viney) wota: 

Konie szły prawie razem, gęsiego. Hungaria 


resowej, tuż nad granicą austrjacką. | ù nett 
E Rach ten nie PE ns się go nie uradowaniem wysłuchano je i w obrębie czarno- 
zatamuje. |żółtych słupów granicznych, to się okaże nawet, I 

Nie mogę tu zapuszczać się w dochodzenia, że można być i we własnym kraju prorokiem. zdawała się przemożną , ze względu na przepyszną 
w którem stadjum historycznego rozwoju no- La Kepubl, f anc, jakkolwiek uważa niedwuzna- budowę swoją i na „forme“, w jakiej się prezento- 
wszych czasach ruchowi temu sprzyjały sfery cane wystąpienie hr. Andrassego aa dosyć późne, Wala. Mimo to Elektor, idący w arjergardzie, i nio- 
naczelnie rządzące, a w którem stadjum on po- ale zawsze jesacze za niespóźnione, przypisuje |5acy o 5 funtów więcej, po słupie dystansowym ru- 
stępował na drodze burzenia może wbrew woli słowom jego tę samą wagę i znaczenie, jaki po- |Szył tak dziarsko naprzód, że miał wygranę w ręku, 
tych sfer, a przynajmniej bez ich woli. Faktem siada okólnik markiza Salisbury; uważa on zaļa raczej, w nogach. Wtem przychodzi mu fantazja 
jest, że AE spoczywa, że podziemne roboty nur- słuszne zarzuty, czynione przez austrjackiego mę- lewo, gdzie 2 powozów patrzyło nań 
tujące nawet w krajach pod berłem najmiłości- ża stanu przeciw stypulacjom ugodowym Sanste- ęknych oczu. Nałożywszy w skutek tego 
wszego monarchy naszego ani na chwilę zupełnie fańskim i to nietylko owe, które zgadzają się a |drogi, przybył drugi do mety. Bieg trwał 2 minuty 
nie ustały i nie ustaną, dopóki ostatnia metro- objekcjami angielskiemi, ale i wyraźnie wyłą-|57 sekund, 1 hr. Donnersmarck zabrał 1225 zł. Głó- 
pola kościoła grecko-unickiego, metropola we “anie austrjackie, jako: opieranie się gabinetu | Wn zasługa należy sie dżokiejowi. 
Lwowie, nie będzie podminowana. Takie jest Austro-węgierskiego przeciw zbytniemu roaszerze- 1 V. Sterple-chase Stowarzyszenia jeźdź- 
przekonanie mężów poważnych, wiernie przywią- | niu państw południowo - słowiańskich, przeciw |*ów (Reiterver uy e 
zanych do cesarza i monarchji w tych sferach, | wolnemu Ee Moskwy przez księstwo | Simona (jeździec hr. Piniński) odmówił skoku przy 

5 i j - | rumuńskie, st ieniu ij 
.. kei nee Aj Uk pom 

s f 3 24 ve Å. 

być a aa rządowi Ger przynajmniej owem pobrzękiwaniu pałaszem, widzą najlepszą Triglera (jeździec por. Luy) okazała się z góry tak 
rządowi królestw i krajów reprezentowanych w gwarancję dla zapewnienia pokoju, licząc. że ga- |niesforną, że bez munsztuka nie można jej właści- 
Radzie państwa, binet moskiewski zechce pogróżki Austrji waqé]Wie Beksmerrrowadzaé, a na trenzli unosiła ciągle, 

je zresztą takie są dążności, o których co na serjo i w obec nich na całej linji ustąpi. Za- wyszła z areny, i zbyt nagle zawrócona przez jeźdź- 
dopiero mówiłem, nowy tego dowód mamy w San. tuja tutaj tylko, że austrjacki minister sprow|“ upadła gwałtownie. Szczęściem, donoszą nam, że 
stefańskim preliminarzu pokojowym, 0 którym e e daunted pip OSY się w ton p. Luy nie uszkodził się zbyt mocno przy tej spo- 
wskutek którego Jego Ekscencja minister Aurel Ber 85 a de ¡de wiele prayeniesay 
peca de Pia ką Ran Br ai ko 3 Wo A brakuje: SC hike} I a 
świadczenie. Coz w nim znajdujem owię- . 
kszenie, a raczej eset takich 8 1 takich, którzy nauczeni historją, że Austrja za- 
państw, których administracja w ogólnych zary- | W820 W niestósowną porę się wyrywa, mniemają, 
a ane Taa jest określona, że to A alee: LA e e R podanej 
kubok o ei Wedle Austrja mie  arobimeay swej sprawy wspól, 
intencji preliminarza ma to być wysunięty po- ‚Anglji, a uwodzona obietnicami Iguatiewa, utra: 
sterunek w tym rodzaju, że i najsilniej spo- Cita już stosowną chwilę do zabezpieczenia po: 
jonemu państwu zagrażałoby ztąd niebezpie- , kojowego swych interesów, gdy co do dyfereucji 
czeństwo, gdyby zawczasu nie miało się na ba- ee jk miało ap porozumienie 
EN ak dalece, że nie ma nawet coliczyć na popar- 
Okupacja tych właśnie części krajów podwła- ‘ie gabinetu londyńskiego w sprawach specjfi- 
dnych Turcji, a szczególniej zamiar zajęcia na Däi austrjackich. Pozostanie jej tylko ów osta- 


H 


. 3 S uch 

ę praw i interesów Słowian tureckich. W tym Ldiwa hr. J. Tarnowskiego jun. „(Mikołaj Pyz) 2. 
Ganimed p. K. Ochockiego (Wojciech Kaczor) 3. 
Ganimed, jeden z najlepszych koni wychowa- | 
nych w kraju, znajdował się w kondycji, w jakiej, 
zwykle znajdują się konie z tej stajni, tj. w złej, 
bardzo kondycji. Walka toczyła się właściwie tylko | 
między dwoma pierwszemi końmi, i szanowny Petro 
Mikolajków (prezentujący sie, nieprzymierzając , jak 
podtatusiały kuchta, em b jahrter Küchenjung ), wy-: 
grał o 10 długości konia. Warto zanotować, że bieg 
trwał tylko 2 minuty 59 sekund, a więc osiągnięto: 


która da się zarejestrować nawet wobec 


Paryż 7. czerwca. 
(MM) Kilkakrotne przemówienia hr. Andras- 
'sego w łonie komisyj wspólnych delegacyj i w |szybkość , 


fartość wygranej 800 zł. 


gał się już tylko między dwoma końmi: 

Salvion+, klacz gn. rotm. Vaccano (właściciel) 1. 

Justice: to Kisb«r, klacz rotm. Holzingera (por, 
Wilczyński) á 3 e S 2. 
Przeszkody brane były w stylu prawdziwie u- 


wcale, nie mogła wygrać, ale jak sądzimy, po nie- 
jakiej pracy mogłaby wspölzawodniezke swoją pobić 
z kret Bieg wynoszący 4 kilometry trwał 8 
minut, i przyniósł wygrywającemu 400 zł. 

Następne wyścigi w środę. 

Święta Żielone, podczas których pogoda bar- 
dzo sprzyjała, przyniosły wiele rozrywek Lwowia- 
nom. Festyny, zabawy ogrodowe, wyścigi itd. wszy- 
stkie udalo, wszędzie mnóstwo publiczności, W nie- 
dzielę rozpoczęło się strzelanie królewskie, które się 
kończy na Boże Ciało wyborem króla kurkowego. 
Najpiękniej ndal się festyn w ogrodzie miejskim po- 
łączony z loterją fantowa, dany na korzyść Stowa- 
|rzyszenia pracy kobiet — której losy rozchwytywała 
publiczność, widząc liczne i piękne fanty. Ziwracamy 
przy tej sposobności uwagę wszystkich urządzają- 
cych fantowe lyterje, że na bardzo niewłaściwą dro- 
ge zeszli, wyposażając fantową loterję w graty, któ- 
re biorącym udział w loterji zupełnie się na nie 


czas dłuższy tych części, które od r. 1815 każdy teczny argument, którego chwytać się ma ona 
austrjacki minister spraw zagranicznych uważał zbyt mało ochoty. 
za, noli me tangere potęgi austrjąckiej, jest dalszym | 
dowodem. S 3 ja 1 E 
Troskliwość, którą preliminara objawia dla a 
religji grecko-dys-unickiej, w punkcie o górze K roni k a. 
Athos nawet po za granicami prayszlej Bułga- Lwów 10. czerwca. 
rji, byłaby dalszym dowodem, jeśli jeszcze Wyścigi konne. Pierwszemu tegorocznemu 
potrzeba dowodu, że preliminarz ten jest wy- meeting sprzyjał wczorajszy dzień świąteczny, który 
nikłością tendencyj schizmatycko - panslawisty- , około 15 tysięcy publiczności różnego wieku i różnej 
cznych. płci wyprowadził za rogatkę Janowską, i sprzyjało 
Rzecz naturalna, że plan takiego pokoju w, mu niebo, które wprawdzie groziło deszezem, ale w 
najwyższym stopniu zaniepokoił umysły tam, gdzie | gruncie rzeczy rozciągnęło tylko było przed słońcem 
niebezpieczeństwo najwięcej zagraża. Nie odma- | zasłonę z chmur, ażeby publiczność niezbyt wiele 
wiając nikomu 2 członków delegacji sądu i u- cierpiała od spieki słonecznej, Niebo jest zawsze 
działu w całej polityce austro-węgierskiej, jako , łaskawe. 
reprezentant właśnie tej prowincji, która leży na Goście z Wiednia, sportsmeni, których było 
granicy, więcej mam sposobności poznać niebea- | kilku, nie mogli przyjść do siebie z podziwu, spo- 
pieczeństwa i wyłuszczać obawy. Nietylko histo- glądając na udział, jaki publiczność tutejsza bierze 
rja ludu, do którego należę, lecz i bezposrednie w uroczystości, której finesy zrozumiałe są zaledwie 
doświadczenia codzienne, tysiączne spójnie, wspól- dla kilkunastu wtajemniczonych W Wiedniu, na 
ne pochodzenie, awiązki familijne i stosunki ma- Freudenau, widzieć można dwa razy, i trzy razy 
jątkowo-prawne, które wiążą nas a rodakami pod | więcej ekwipażów, 4 koni wierzchowych, niż we 
panowaniem moskiewskiem, dają nam prawo prze- | Lwowie, ale nie widać tam ani trzeciej części tego 
mawiać, powiem to bez wykroczenia przeciw skro- ludu, który u nas zajmuje się żywo sportem , po- tórzy pow) 
mnosci, z pewną żywszą powagą i uzasadniać oba- mimo łatwiejszej komunikacji z miejscem wyścigów, Sprawozd. nie 3 tej wycieczki podatny, gdyż wysła- 
wy, które dla monarchji austro-węgierskiej zpo- jaka istnieje w Wiedniu. Widocznie, jesteśmy naro- | liśmy naszego sprawozdawce, 
wodu jej charakteru jako zbiorowiska ludów i a dem jezdnym, i słusznie o nas twierdzą wykazy Narzekajae nieraz na nieporzadek w mieście, 
powodu położenia, tudzież a powody wepomnia- statystyczne, że stanowigg nie więcej od Y, Indności miło nem jest pkonstatowas , że droga prowadząca 


wygrane stanowiły przeważnie szpilki, igły, mydełka 
podejrzanego pochodzenia, guziki do, niewiadomego 
użytku itp, Jakkolwiek grającym przeważnie nie 2a- 
leży na tem, aby wygrać —w każdym jednak razie 
wygrane stenowiąca choćby najmniejszą wartość dla 
wygrywającego, zachęca bardzo do dalszej gry, i 


postąpił sobie komitet , który urządzał festyn nie- 
dzielny, i jak słyszeliśmy, Stow. pracy kobiet bar- 
dzo dobrze na tem wyszło, 

Na wycieczkę do Homony wybrało się wiele o- 
sób ze Lwowa, którzy powracają dzisiaj wieczór. 


na wyścigi tego roku należycie została . uporządko- |. 
waną i obficie skropioną , czem usunięto straszliwy 
kurz, który zwykle na janowskiej drodze panuje. 


przekonania się o stanie rzeczy w kulparkowskim 
domu obłąkanych , udała się dzisiaj tamże komisja 
Wydziału krajowego, złożona z prezesa tegoż Okta- 
wa Pietruskiego, referenta zakładu kulparkowskiego 
dr. Smolki, inspektora szpitali krajowych dr. Stelli 
Sawickiego i radny Wydziału krajowego dr. Moch- 
nackiego. 


dziesięciu laty chorych na ostry szał (furjatów) u- 
bierano w kaftany i pasami przywiązywano do 
łóżka, żeby nie mogli szkodzić sobie lub drugim; 
nieraz też zamykano im gębę rodzajem gruszki dre- 
wnianej, żeby krzykiem swym niepokoili innych 
chorych. Od tego czasu wiele się zmieniło w za-' 
patrywaniach na sposób pielęgnowania obłąkanych. 
Pierwszorzędni lekarze chorób umysłowych przyszli 
do przekonania, iż takie nieludzkie postępowanie 
z chorymi utrudnia ich leczenie i zastosowali inny 
sposób traktowania szałowych, zamykania ich do o- 
sobuych celek (separatek) tak urządzonych, że w nich 
nie nie podrażnia chorego, a furjat zostając w odo- 


się, łagodnieje i może być znowu przyjęty do sal 


wskazówek komisji lekarskiej, do której należeli lu- 


najlepszego i w najwięcej ludzki sposób urządzonego. 


go „Derby“ w Epsom, gdzie dystancja jest 
R F Jet tek, o których z taką zgrozą odzywano sie przed 


verein). B i r a 
Ry konie, Hela por: "słusznej prośby swoich podwładnych. ; 


pierwszej rzeszkodzie i straciwszy wszelkie szanse, | 
wyszedł z gry zupełnie. Lepke, klacz rotmistrza - 


sóbności. W skutek tych przypadków, bieg rozstrzy- ! 
¡jowego w Krakowie mianował Józefa Korabczyńskie- 
go, wachmistrza rachunkowego 11go pułku ułanów, 
| kancelistą w sądzie obwod. w Nowym-Sączu. 


przydać ule mogą. Mianowicie w kilku ostatnich, | 


Komisja w Kulparkowie. Celem naocznego 


Separatki w Kulparkowie. Przed kilku- 


sobnieniu zupełnem, przychodzi do siebie, uspokaja 


wspólnych. 
Separatki w Kulparkowie są zbudowane według 


dzie, co zwiedzili najpierwsze zakłady dla umysło- 
wo chorych w całej Europie i wybrali to co znaleźli 


W skład tej komisji wchodzili dr. Stella-Sawieki 
inspektor szpitali, dr, Głowacki, dyrektor szpitala 
lwowskiego, dr. Opolski i dr. E. Sawicki, pryma- 
rjusz zakładu obłąkanych. 

Seperatka jest to pokój prawie kwadratowy, nie 
sklepiony, mający do trzech tysięcy stóp kubicznych 
powietrza, a zatem o trzy razy więcej jak na je- 
dnego człowieka potrzeba. Podłoga jest wyasfaltowa- 
na a ściany wypokostowane olejną farbą, żeby nie 
mogły być zanieczyszczone, do czego obłąkani mają 
wielki pociąg. W tylnej ścianie pokoju, w trzeciej 
górnej części jego, znajduje się otwór w całą sze- 
rokość Ściany, wychodzący na dobrze oświetlony ko- 
rytarzyk, dla tego, żeby do celki dostawało się 
tylko wtórorzędne światło, najmniej drażniące furja- 
tów, i ciepło z pieca w tym korytarzyku póstawio- 
nego. Piec ten jest tak zbudowany, że nietylko 
ogrzewa do wskazanego przez lekarza stopnia, ale 
i przewietrza korytarzyk i celke. W przedniej 
ścianie separatki są grube drzwi dębowe, bo słabsze 
nie mogą wytrzymać uderzeń szałowych, a w drzwiach 
małe okrągłe okienka ze szkłem półcalowej grubości 
zakrywającem się. dyafragmą (zasłoną), tak żeby 
chory nie widział przechodzącej po korytarzu szpi- 
talnej posługi, a jednak żeby lekarz i dozorca mógł 
obserwować szaleńca. W separatce na ziemi znaj- 
duje się materac, poduszka i nakrycie, tak, że chory 
może się położyć, a w niszy urządzonej w tylnej 
ścianie jest naczynie dla odbywania naturalnych po- 
trzeb, które wsuwają się z tylnego korytarzyka 
przez posługę, nie mającą potrzebę wchodzić do sali. 
Rzeczywiście po dniu lub kilku dniach, a nieraz po 
kilku godzinach pobytu w tych celach szałowi uspa- 
kajają się zupełnie, przychodzą do siebie i wtedy 
zostają wypuszczani przez lekarzy. 

Oto jest prawdziwy obraz i stan tych separa- 


kilku dniami w dziennikarstwie. 


ra Kumperta burmistrzem aktualnym, Kumpert 
wą miasta. 


Wnet rozpoczynają dziać się pewne nieporządki 


i zjawiają się malkontenci, ze Kumpert burmi 
aa A N Ć YMistr 
a Kikiewiez kasjerem. strzem 


Dnia 6. maja 1873 rada miejska solennie obie- 
glo- 


Malkontenci wszczynają burzę; nie cheg Kum 


perta, wytykają jego przeszłość, wytykają jego dluei 
po uszy, wyrzucają rozrzutność , Przypominają A 
odebrano mu pocztę za rozmaite nadużycia i = 
wersacje pocztowe, dowodzą, że człowiek już A 
karany, a do tego w długach po uszy, nie może bie 2 
stować tak ważnego urzędu, i w końcu WNOSZĄ, 1 
starostwa protest na tej zasadzie, co było prawd; 
że Kumpert nie tylko burmistrzem , ale i b 
być nie może, albowiem jako bankrut nie opłącaj 


do 


radnym 
acy 


ani centa podatku, nie jest wybieralnym. Ale Kum- 
pert wnet sie opodatkował jako handlarz owsem i 
wybór jego stał się legalnym. 


Kumpert panem miasta; nieporządki coraz wię- 


ksze. 


Malkontenci wciąż pracują nad zwaleniem jego 
A 


ale Kumpert umie sobie radzić. Wszędzie mą plecy 
wszędzie przyjaciół, i wszędzie i zawsze potrafił ats 
wykręcić. 


„Wrogowie moi“, jak Kumpert nazywa stron- 


nietwo opozycjonistów kałużskich, nie dają jednak za 
wygranę. Idą do powiatu, tam szukają ratunku, ale 
namiestnictwo nie uwzględniło życzeń wydziału po- 


wiatowego względem złożenia Kumperta z urzędu 
naczelnika gminy i Kumpert pozostaje nadal bur- 
mistrzem. 

I nietylko pozostał burmistrzem, ale dla wytę- 
pienia do szczętu ducha buntowniczego , jaki się był 
zagnieździł w radzie, postanowił ją rozwiązać i zło- 
żyć nową, eo mu się też szczęśliwie powiodło. 

Dnia 28. marca 1874 na podstawie wniosku 
starostwa miejscowego, namiestnictwo reskryptem 
swym rozwiązawszy radę i ustanowiwszy tymczaso- 
wy „komitet zarzącający* z Kumperta, Szlesingera 
aptekarza i Hrynia Dobrzańskiego, złożyło w ręce 
tegoż komitetu losy miasta, aż do czasu wybrania 
nowej rady. Kumpert tryumfował; w tryumfie tym 
był oczywiście głównym tryumwirem, jakby dykta- 
torem miasta. 

Powiadają, że od samego zaprowadzenia władz 
autonomicznych, tj. od r. 1866 zawiązał się w Ka- 
łuszu rodzaj spółki z pięciu następujących mężów : 
Kumperta, aptekarza Szlesingera, chirurga Kiczale- 
sa, chirurga Finkelsteina i lekarza Dzikowskiego. 
Ponowie ci mieli trząść miastem ; wszystko działo 
się i dziać się musiało według ich woli. Biada te- 
mu, kto śmiał stawić opór! Rozumie się samo przez 
się, że znaczenie tych panów od czasu mianowa- 
nia Kumperta naczelnikiem miasta, stało się wszech- 
władnem. 

W tym samym roku co Kumpert burmistzem, 
i Kikiewiez doznał nowej odznaki i honoru; 7. listo- 
pada bowiem starostwo mianowało go swoim sekwe- 
stratorem, który to groźny urząd Kikiewiez spełniał 
przez półtrzecia roku, aż dopóki mu go nie odebra- 
no 22. kwietnia 1877. Kikiewicz był wiege jednocze- 
śnie kasjerem miejskim i sekwestratorem władzy po- 
litycznej. Łatwo pojąć jak wielkim czyniło Kikiewi- 
cza człowiekiem to połączenie dwóch tak różnych a 
tak wpływowych obowiązków w jednej osobie. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


ANNA NN 


Notatki naukowe, literackie i artvstyczne. 


* O śmierci Władysława hr. Tarnowskiego. 


` Dr. 8. „ | zaczynają dochodzić bliższe wieści. Pokazuje się 2 
W sprawie godzin urzędowych w mëi: nich, że umarł on nie 3. maja, jak donoszono, ale 


stracie podnosimy jeszeze raz głos, a to z powodu,: 


magistratu podają petycję do prezydenta miasta, aby | 


jeszcze 19. kwietnia, płynąc na okręcie „City of 


` iż dowiedzieliśmy się, że prawie wszyscy urzędnicy | Toho“, jako pasażer pierwszej klasy. Z papierów 


pozostałych po nim — jak Wiek donosi— ważniejsze 


zechciał zmienić godziny urzędowe na ranne tylko, | yg list zapieczętowany, adresowany do pani Marji 


Prezydent mimo kompetencji nie chce podobno ko-: 
'rzystać ze swego prawa i poda tę sprawę pod roz-' 
'wagę naczelników biur, których sesja ma się odbyć 


dzisiaj. Mamy nadzieję, że pp. szefowie biur nie ze- 
chcą tylko własnym interesem się kierować, tj. dla 
tego, że zmiana ta wcale nie jest dla nich korzy- 
stną, gdyż oni i tak będą musieli przychodzić po po- 


wzęlędnią potrzebę licznego zastępu urzędników, dla 


„których będzie to prawdziwem dobrodziejstwem. Zia- 


nadto dobrze znamy szan. naczelników biur w magi- 
stracie, abyśmy mogli wątpić, że nie uwzględnią tak 


Dyrekcja szkoły realnej przysłała nam 
następujące uwiadomienie: W dniach 15, 16, 17 i 
18, bm. wystawione będą prace uczniów tutejszej 
wyż. szkoły realnej w gmachu tegoż zabudowania na 
2m piętrze w sali N. IV codziennie od godz. 9 z ra- 
na do Bej z południa, a mianowicie: rysunki geome- 


 tryczne , techniczne , wolnoręczne , modele gipsowe i rozpocznie się d. 11. lipca. 
"wzory: kaligraficzne. Wstęp wolny. 


Mianowanie. Prezydent wyższego sądu kra- 


Sarneckiej w Turynce, w Zölkiewskiem, a drugi do 
hrabiny Pelagii Tarnowskiej w Berezcu na Wołyniu 


'nakoniec, dziennik podróży skreślony bardzo szcze 
.gółowo. Z dziennika tego przekonano się, że celem 
podróży zmarłego była droga naokoło świata, że był 
e Indjach Wschodnich, w Chinach i Japonji. W. 
Š Ą lezerwcu chciał wrócić do kraju. Znaleziono przy nim 
ludniu z powodu posiedzeń różnych sekcyj, ale u- i 


dość znaczną sumę pieniędzy, którą wraz z innemi 


(wartościami w posiadaniu nieboszczyka będącemi 24. 
"brał tz. administrator dóbr publicznych. Poni6wa# 


'nagła i niespodziana śmierć śp. hr. Tarnowskiego, 


dejrzenia, przeto nie kazał trupa utopić według zwy- 


| wzbudziła u komendanta okrętu pewien rodzaj po- 
| 


.ezaju, lecz zabalsamować. Ciało więc przywiózł ze 


"sobą d. 25. kwietnia do. San Francisco, gdzie sekcja 
przekonała się, że śp. Tarnowski zmarł na cholery" 
nę. Przy sekcji był obecny Polak, dr. Pawlicki, 24 
mieszkały w San Francisco oi wielu lat. 

* Międzynarodowy kongras literacki w Pary 


— EE 
Rolnictwo, handel i przemysł. 


Sprawozdanie 


(N) Sącz 9. czerwca. Od 3. bm. rozpoczęły o stanie urodzajów wa Wschodniej części Galicji 


3 dni toczyła się sprawa o defraudację kasy miej- 


skiej w Gorlicach, brak pieniędzy wynosi przeszło 
4000 guld. Kasjer miejski Dobrzański został zasą- 


dzony na półtora roku ciężkiego więzienia, 


Toczyla się także rozprawa o podpalenie budyn- , 
ików dworskich z krestencją w Zawadzie, Szkoda ` 


wynosi przeszło 5000 guld, Sprawca starozakonny 
|Jakób Buksbaum został skazany na 10 lat ciężkiego 
| wiezienia. 
Z Izby sądowej. 
Sprawa Kumperta, burmistrza m. Katusza, 
(Ciąg dalszy.) 


Dnia 10. wiześnia 1872 zarząd gminy m. Ka- 
lusza z powodu, że dawniejszy kasjer p. Tarnawski 
zostal powolanym do wojska, mianuje Kikiewieza 
tymczasowym zawiadowcą kasy miejskiej, W 6 dni 
i potem w obecności burmistrza pana Ignacego Majera, 
oraz 3ch asesorów urzędu gminnego, Kikiewiez- obej- 
muje kasę w należytym porządku, rachunki czyste, 
'ani centa braku. CH 

Wkrótce potem p. Majer, znajdujący się przez 
dłuższy czas na utlopie dla poratowania zdrowia, 


powiększe liczbę grających. Dla tego należy mniej | zostajć usuniętym i rada wybiera w jego miejsce p. 
wygranych, a za to piękniejsze fanty dawać. Tak | Kumperta w charakterze zastępcy burmistrza. 


"Zaraz potem, a mianowicie 31. październ, 1872, 
rada zatwierdza wybór magistratu Kikiewicza na 
zastępcę kasjera, przyczm należy zauważyć, że Ki- 
kiewicz aż do swego aresztowania był zawsze tylko 
„prowizorycznym kasjerem, nigdy zaś aktualnym. 

Kikiewicz pówiada podczas ostatecznej rozpra- 
wy, że ani chciał, ani starał się o to; gam nie wie, 
jakim sposobem się stało, Ze został kasjerem ; może 


Kumpert zrobił, 


“bre, żyta średnie, jarzyny dobre i Średnie 


LI Z okolicy Bursā 


i 


tańskin. Justice to Kisber, nie trenowana prawie się rozprawy sądów przysięgłych, przy których przez! gza czas od 15. maja do 1. czerwca 1878 r. 


(Dokończenie.) 


j Z okolicy Birczy — oziminy średnie, 


„jarzyny dobrze powschodziły, ale cierpią przez 


| posuchę. ber 
Z okolicy północno-zachodniej 
owiatu Starowiejskiego — razepak 


ipszenice dobre, żyta średnie — jarzyny w ogóle 
dobre, łąki średnie, brak deszczu, d 

Z okolicy Turki — urodzaje w ogóle 
dobre, łąki średnie ; posucha. k 

Z okolicy Turza, W Drohobyckiem , 
|pszenice dobre — żyta śrrednie, jarzyny dobre; 
„łąki średnie. À d 
| Zokolicy Lutowisk na podgórzu 
Sanockiem — oziminy mierne, jarzyny 
dobre. 
Z okolicy Baligrodu — 2 powodu 
ciągłej posuchy urodzaje bardzo liche — brak 
paszy zagraża — główna produkcja tej okolicy 
materjały drzewne i gonty w tym roku żadnego 
odbytu nie mają, kolej żelazna łupkowska zabiła 
całą te gałęź produkcji, lud ma ciężki praeda 
wek, a lichwa mu ostatki wydziera. Z powodu 
budowy drogi strategicznej z Liska do Węgier 
ceny robotnika o 30°/, się podniosły. . do- 

Z okolicy Zurawna — pszenice | 07 
— łąki 
obiecują zbiór obfity. 2 
Z okolic? Rohatyna . raepak h 
pszenice dobre — żyta dobre 1 średnie — jaray 
ny dobre — łąki mierne. a= oziminy 4 
jarzyny w ogóle dobre — łąki srednie. 12. 
; are Halicza — oziminy 1 Ja- 
rzyny dobre, 


Z-okolicy Katusza Stan urodaajów 
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© nieporzadki 
burmistrzem 


solennie obie- 
Kumpert gło- 


e cheg Kum- 
ją jego długi 
pominają , że 
życia i mal- 
wiek już raz 
nie może pia- 
H wnoszą do 
było prawdą, 
ale i radnym 
ie opłacający 
n. Ale Kum- 
larz owsem 1 


di coraz wie- 


aleniem jego, 
ie ma plecy, 
e potrafił się 


azywa stron- 
ją jednak zą 
ratunku, ale 
wydziału po- 
ta z urzędu 
nadal bur- 


ile dla wytę- 
jaki się był 
wiązać i zło- 
wiodło. 
wie wniosku 
reskryptem 
zy tymczaso- 
Szlesingera 
żyło w ręce 
su wybrania 
tryumfie tym 
jakby dykta- 


dzenia władz 
4 się w Ka- 
cych mężów: 
rea Kiezale- 
)zikowskiego, 
zystko działo 
. Biada te- 
> Samo przez 
su mianowa- 
sie wszech- 


burmistzem, 
rra; 7. listo- 
woim sekwe- 
wicz spełniał 
nie odebra- 
ięc jednocze- 
n władzy po- 
tilo Kikiewi- 
vk różnych a 
sobie. 


tustyczne, 
'arnowskiego 
kazuje się z 
noszono, ale 
cie „City of 
Z papierów 
— ważniejsze 
o pani Marji 
, 2 drugi do 
na Wołyniu; 
ardzo szcze: 
ę, że celem 
viata, że był 
Japonji. W 
mo przy nim 
az z innemi 
będącemi za- 
|.  Ponióważ 
'arnowskiego, 
1 rodzaj po- 
według zwy- 
przywiózł ze 


gdzie sekcja 
na cholery- 
Pawlicki, ża 
b 


gen 
d EJ 


ogóle bardzo dobry i 
ah maja spadł gra 


Dnia 26. 


Kopankach, Dołpotowie 
dził kiłka łanów pszenicy, 


guszy turkoć po 
e = mnóstwo 
robactwa bard: 
Z okoli 
Podhajeckim, 
żyto a, — 


chrabąszczy i 
20 wiele w tym roku. 
icy Sławentyna w powiecie 


wszelkiego 


zasiewy wiosenne dobre i średnie, 
łąki obiecują zbiór mały, 


okolicy Litwinowa w tymże po- 


wiecie — rzepak i pszenica bardzo dobre 
dobre — jarzyny średnie — łąki średnie, 


| trzymał. 


— żyta 
ciągła której pp. Hausner, Skrzyński i Ujejski oświadczyli, | cuskiej. Dla wyjaśnienią . jednego 2 tych 


posucha. 
Z 0 2 D D 
pszenice dobre, żyta Średnie, jarzyny dobre, 


średnie. 


anówki w Tarnopol- 


kolicy Kozowy — rzepak mierny, projektowaną zmianą regulaminu do porządku dzien- 
łąki nego i ponieważ chcą mieć głos niezależny w dysku- 
sji nad pokryciem kredytu. 


DZIENNIK POLSKI. 


od dawna nie widziany. |delegacjach, wszyscy członkowie Koła oświadczyli|p. Waddingtona, platoniczne stosunki 1 iłośne 
d W Nowym Kałuszu, | 
i wąskim pasem uszko- 
żyta i rzepaku; w sku- 
djadek przestał szkody wy- 


„ apadak 


się za pokryciem kredytu, pod tym względem nie 2 Moskwą, na które przez dlugi czas | 
Us. De- 


było przeto żadnej różnicy w Kole. Po dyskusji dość | poprzedni minister spraw zagranicznych 


SRS — * — 


żywej o tym przedmiocie zażądali upoważnienia do|cazes. Dzisiejszy Journal des Débats p ‚aynosi| prawę odroczono. 


— PÓZ 


prawa sądowa przeciwko l 
obrazę majestatu. Siedmiu 2 nich skazano na 5 


lat do półtora roku więzienia. Co do ósmego roze 


przemawiania w Izbie: pp. Hausner, Krzeczunowicz |nam już dosłowny tekst oświadczenia p, Wad- | 


i Skrzyński. Koło głosowało według regulaminu na dingtona, które odnosiło się do postawy, jaką; 
każdego mowcę kartkami. Pp. Hausner i Krzeczuno- | Francja na kongresie zająć zamierza. Telegram 
wiez otrzymali większość, a p. Skrzyński jej nie o-|sobotni podał nam był analizę tej mowy, i wte- 
P. Skrzyński nie otrzymawszy upowaznie-|dy już zaznaczyliśmy, że znane dwa za: trzeże- 
nia; oświadczył oraz, że mimo to mówić będzie, że|nia, pod któremi gabinet francuski pr zyrzekł 
się już zapisał do głosu, i że występuje z Koła. —|swój udział w kongresie, są 0 czę- 


Nazajutrz doręczono p. Grocholskiemu deklaracje, w | ścią ostatnich enuncjacyj rządu Republiki fran- 


ze występują z Koła, ponieważ Koło przeszło nad zen, a mianowicie, że na kongresie ro: bierane 
będą tylko kwestje, wywołane ostalniz 
moskiewsko-turecką, przypominamy, ze wysoce 
port pölurzedowy dziennik moskiewski Journa 
W izbie przemawiał najpierw poseł Wośniak, | Petershourg raucił z inspiracji swojego 


astrze- | celnego z Węgrami. 
wojną | czony. 


de St. odbyła się w San-Stefano wojenna rada moskie- 
adu na Wska, która uchwaliła, ażeby z największą ener- 


Z okolicy Roma 
i psaenica dobre, 


inne jarzyny dobre. 
Z okolicy Zbaraża — rzepa 
oziminy i jarzyny dobre, 
Z Grz 


Borszczowa jako jedyny 
h deszczach, co do u- 
bardzo dobre — 
z okolic Chorost- 
deszcze jednak tu rzad- 


skiem — rzepak 
czmiona średnie, 


okolicy 
jarzyny średnie. 
3 d okolicy 


wyjątek donoszą 0 częstyc 
to oziminy i jarzyny 


rodzajów, 


toż samo donoszą nam 
ko w a w Husiatyńskiem, 


kie były. 
cK NEE Zal 


i średnie, 


ma: 


łąki średnie. = _ 
ymałowa oziminy 1 


żyta i je- 


eszczyk rzepak mier- 
ny, pszenice dobre, żyta średnie, jarzyny dobre 
łąki obiecują zbiór 
Z okolic Horoden! 
bry, pszenice b. dobre, żyta 8 
dze dobre, jarzyny Średnie, 


ki — raepak do- 
rednie — kukuru- 
kartofle . obiecują 


k mierny, 


plon dobry, łąki średnie, toż samo donoszą nam 
a okolicy Targowicy w Horodeńskiem. 

Z okolicy Czernichowa na Poku- 
ciu Podgórskiem — oziminy i jarayny w ogóle 
dobre, łąki średnie. 


Z powyższych doniesień przekonać się mo- 
żna, iż pszenice w ogóle są dobre — żyta sre- 
dnie a wyjątkowo złe — raepaki w większej czę- 
ści dobre — co się tyczy jarayn — to takowe 
przeważnie średnie — a nawet i złe — wyjątko- 
wo zaś tylko dobre — nie rokują bynajmniej 
nietylko co do ziarna ale i słomy dobrego abio- 
ru — a ponieważ słoma jarzyn jest podstawą 
paszy dla bydła — przeto już dais brak paszy 
przewidzieć się daje — a to tembardziej — gdy 
łąki w ogóle bardzo mały lub „średni zbiór o- 
biecują. O kartoflach i burakach, które dopiero 
schodzą i obsypują się jeszcze, nie stanowczo 
powiedzieć nie można. Kapustę zaś dopiero 
sadzą. 


Ankieta naftowa. Wydział krajowy posta- 
nowił na 10. lipca br. ponownie zaprosić człon- 
ków ankiety dla spraw 5 naftowego. — 
Pod rozbiór jej poddane będą następujące py- 
tania: 

1. Stosownie do zastrzeżeń poczynionych co 
do stosowności zaprojektowanej przez rząd usta- 
wy górniczej dla przemysłu naftowego — orzec: 
na jakich zasadach opierająca się odrębna usta- 
wa dlą przemysłu naftowego byłaby dla rozwoju 
tego przemysłu pożądaną ? 

9. Orzec o korzyści, jakąby przemysł nafto- 
wy pozostawiony w dzisiejszych swych prawnych 
warunkach odniósł: 

a) z zaprowadzenia ksiąg hipotecznych dla 
mniejszych posiadłości ziemskich ? 

b) z poddania tego przemysłu dozorowi po- 
licyjnemu urzędów górniczych , lub ad hoc przez 
Wydział krajowy ustanowionych ? 


Wiedeń 6. czerwca. Na dzisiejszy targ dowieziono 
cieląt 4083, zabitych wieprzów 179, zabitych owiec 000, 
jagniąt 752, żywych owiec 3788, żywej nierogacizny 
907 sztuk. 

Cielęta płacono złr. 34'— do xr. 50'—, zabite 
wieprze dp. 48°— do 55'—, zabite owce zir. —'— do 
——, żywe owce w welnie de, 44.— do 54—, strzyżone 
owce zl, —*— do —'— za 100 kilo mięsa, jagnigta ra- 
fary zlr. 5°— do 12—, żywa nierogacizna galicyjska złr. 
40:— do 42°—, węgierska złr. 45— do 48— za 100 
kilo żywej wagi. 

W. Amirowicz, Café Stierböck Leopoldstadt. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 11. czerwca. 
Od jednego 2 całonków Koła polskie- 
go otrzymaliśmy następujące objektywne praed- 
stawienie ostatnich sajść w Kole: 


„Po oświadczeniach hr. Andrassego , danych w 


Dnia 8. czerwca. 
Lwów, 2 Izby handlowej, 


żądają| płacą 
50% Zakładu kredy 


| 


(a kredytem; po przemówieniu p. Hausnera wniesio- | cie cesarza Wilhelma myśl kongreso 


| przyjęto; zapisani mowey: pp. Wolski, Ujejski, |wściągnąć agitacji i roboty socjalnej de 
|Skrzyński, ks. Zakliński i Fux z Morawy, przystą- 
pili podług regulaminu do wyboru jeneralnego mo- 
wcy i wybrali posła Fuxa. 


Takim był przebieg nowego epizodu w wal- 
ce opozycji z Kołem. 

Zdanie nasze o tym fakcie wypowiedzieliśmy 
już w poprzednim numerze i dziś powtórzyć mu- y or 1% A f 
simy, że mocno ubolewamy nad tem, iż do sece- [200] ka Sa > ać mogła, tax | opiewa: 
sji przysało. Pragnęliśmy walki z apatją i Przyjęliśmy bez wa ka H : 4 
gnusnoscia większości w Kole, a nie po za lecz pod dwoma warunkami: po pierwsze, azeby 
Kołem, bo walka ta nie będzie miała żadnych | na 
skutków dobrych — a wystąpienie trzech tylko | Cars 
posłów w chwili tak niestosownej, zapędzić wtóre, est I bi tyko to ooh 
ko ao rear 2 mnie do | m rzpooni ee stat 
aktem bowiem jest, że dotąd nikt więcej z Koła ye a : A Re 
nie wystąpił, i te ci trzej posłowie nie pocią- | pozostają w awiązku z ostatnią wojną (jeszortani 
gnęli dotąd za sobą nikogo więcej, a przecież naturellement et gleck? ni 
nie sami tylko stanowią mniejszość Koła. Artykuł Journal V eters o 
esa kj 250 w Kole AR 1 EM Nio We d ba Środki 1 obecnie 
mniejszości opozycyjnej w Kole — i do tego nie i ; sr ; 
A się tye 5 Dlatego fakt ten rząd niemiecki i a ae x udzielania 
nie wahamy się nazwać chwilową porażką opozy-|mu rady. Lecz wszę zie wołają głośny, że coś 
cyjnego ee a odpowie A za > trzeba będaie uczyni 3 eer to mie ai 
orażkę niech spada na tych posłów, którzy wy-|sig do samych Niemiec! W obec smialospi, z jaką 
kanili i ten Aż 99 nić który nie ehalal występują pay prowa publimogol bezpie- 
wspólnie z nami stanowczo żądać, ażeby opoay-|caeústwa publicznego, . w obec zapamię ości a 
Bie Kole, a nie po za Kołem prowadzoną |jaką ci nieprzyjaciele każdego porządku i każde- 
była. go rządu wprowadzają w życie swe zasady i 
Taktyczny błąd ten traci jednak na donio- |przed żadnym czynem się niepowstrzymują, w obec 
słości, bo na szczęście sesja Rady państwa ma |tej, jednem słowem, Ee. soli- 
się już i tak ku schyłkowi. darności musi przyjść do solidarności 

Dla czego zaś i jakim sposobem wybrano p.|rządów, jeżeli państwa nie życzą sobie, ażeby. 
Fuxa mowcą jeneralnym w imieniu Polaków — te wyrzutki społeczeństwa ludzkiego uwieńczyły 
to trudno o tem wyrokować; — w tej sprawie swe dzieło, jeżeli nie chcą, ażeby ci burzyciele 
wieści są sprzeczne. Czas ma wiadomość; że | pogrążyli narody i państwa w okropności a- 
nasi posłowie nie mogąc się zgodzić, powierzyli | narchji, do której "gie, ka canja Swą 
wybór losowi, i że los padł na Fuxa. Wydaje odpowiedzialność pod; tym względem i dia tego 
się nam to tendencyjnym wymysłem Ze e można się spodziewać, iż główną swoją uwagę 
15 1 joe ub De Gary Naro- wytężą w tym kierunku, ażeby 1 mię- 
owej posłowie nasi, dla tego wybrali Fuxa mo-|dzy nimi nieporozumienia suumic W Zä: 
wcą, ażeby jako obcy nam, ze swego stanowiska, vodio i tem skuteczniej przystąpić do rozwią- 
sprawę naszą poruszył, Wersja ta zdaje się być |zania problematów stosunków wewnetranych. 
ać P ARA jednak PASA że E A nee 11 5 
p. Fux wyzyskał dobroduszność polską — bo wjstje europejskie. powin a ący! 
mowie domagał się niepodległości Rumunji, a o 19 kongresie W. Zaznaczonym ODA być 
Polsce wspomniał tylko mimochodem. rozwiązane, ażeby tym sposobem odjąć odwagę 

Sesja obu delegacyj spraw wspólnych nieprzejednanym nieprzyjaciolom dobra powsze- 
jest jut zamkniętą. Budżet wspólny, uchwalony | teg: oso pce naa RAKA 
praez delegacje, wynosi w rubryce wydatków ge poo LT e 
zwyczajnych 100,758.512 alr., w rubryce wydat- WIEK nan ˙ 
ków nadzwyczajnych 5,914.954 złr. — razem = = ; i 
106,673.466 str. Po strąceniu spodziewanych do- e y mimi i F 
chodów w kwocie 9 miljonów złr. , tudzież 2% | Telegramy „Dziennika Polskiego. 
cayli 1,953.469 złr. pauszale, które ma pokryć | Otrzymane d. 1030 czerwca, 
skarb węgierski w zastępstwie byłego Pogranig| Wieden 8. czerwca. Węgierska delegacja 
cza wojskowego, pozostaje do pokrycia przez o. odbyła dzisiaj ostatnie posiedzenie. Hrabia An- 
bie części monarchii 95,719.996 alr. 68 ct. Z tej drassy wręczył uchwały delegacji, sankejonowane 
sumy przypada na prowincje austrjackie 70% przez cesarza, wyrażając zadowolenie cesarskie 
caylı 67,003.997 de 68 ct., na Węgry 30% Czyli |; równocześnie dziękując delegacji za poparcie. 
28,715.999 złr, w. a. Akt zamknięcia sesji odbył | W mowie, zamykającej sesję, prezydent delega- 
się w austrjąckiej delegacji w piątek, w węgier- |cj; dziękował znowu; ministerstwu, jak i, refo- 
skiej delegacji w sobotę. Minister spraw zagra- rentom w komisjach, za ich uprzejmość i pracę 
nicanych wyraził obu delegacjom cesarskie po- | gorliwą. Wskazał praytem, że dziesięcioletnia 
dziękowania za szybkie i pracowite załatwienie | działalność delegacji rezultatami dowiodła , iż ta 
budżetu wspólnego, tudzież za okazane treścią instytucja odpowiedziała położonym w nią ocze- 


Główniejsze ustępy tego. artykułu podajemy po- 
niżej, odpowiedzi zaś Waddingtona, pa poza, 
tem wezwaniem dostrzegł zastawienie ¡sieci, na 
mocarstwa europejskie, ażeby mniej } 

uwagę na rozwiązanie kwestji wschod 
tworzyły ligę anti-socjalistom, którąby Mo- 
skwa następnie w ‚kwestjach czysto) polity- 


0 ktörym po- 
| 


SESCH 


powaiętych uchwał zaufanie dla ministerstwa 
wspólnego. W austrjackiej delegacji podziękował 
w imieniu kolegów dr. Herbst przewodniczące- 
mu hr. Trauttmannsdorfowi za zrecane i 
bezstronne kierownictwo, a w węgierskiej dele- 
gacji dopełnił tego aktu kurtoazji w obec pre- 
zydenta Salavyego arcybiskup Haynald. 


Republika francuska z p. Waddingto- 


nem, jako ministrem spraw zagranicznych, zerwa- | mknięta. 
ła stanowczo już, wnosząc 3 ostatniej przemowy 


żądają| płacą | Obligi pierwszeństwa. żądają| płacą 


t.austr 109 75 |1C9 25 |Kolei N 74 25 


5 5 „ Domen państw. 120 zł. |141 — 140 —| » ee we _— jej 
H . . d un) emeng? 
Koleigal-Kar.Lnd. a 20022, bm — [aso 75 Tac eo logg — laga | » potudniow.5004r| — — |118 — 
w.-Czern, A 200 „ |12550 |122 75 L Pożyczka z roku 1, 75 10 % e Sl tak an 
Banku Hip. gal. 4 200 2 252 — 249 D D 1854 |10875 |10825| „ n.e.F.100zł m k |104 103 
Kred. gal. à 200” 222 — 1218 — la "lossy" ee ee a A 100 zł. w. s. 0925| 9775 
» IE n = / losów pożyczki auetrj. w sebr. 5% 105 25 | 105 S 
II. Listy zastawne za 100 zł, państw s x.1860 . -|12260|18160|--% poled pół niem: e 
Tow. Kred. gal. 5%, w.a.| 8520| 8440 |Losy pożyczki z r. 1864 . |13950 [139 25 d 5% za 100 zl. w.a.| 2 
S e „ 45 „ | 8050| 7950| „ prem. pożycz.węgier. | 79 — | 7875| „ 5% w srebrze .| | m — 
x Re 8520| 8440| » Comorente . . | 25— | 24—] „ galic. Kar. Ludw. 
Banku Hipotecz, galio. 80% 9010| 8930| = 5 nnn 5 = = m 002}. w. a. w arb. 
» egl. par. na Dunsju 95 — 5%, za 100 zł. 102 — | 101 50 
III, Listy dłużne za 100 sł sols Hat ——| 397 91 oa 
J 2 gcia Salm 75 Em D ; 
Galic. Zakł. kred. wos. al 90—|88—| „ Pally 29 50 | 29 25 ia beer AGGA | | tet 
<a papi kred. zakl. dla n a Klary, . 2975| 2925| (e erb. 50,28 100) 8325| 8275 
m e e . lo log. w 151. | 9130| 9025 . sed ty a "5 a 2 5 e A ie a Ey 82 — 81 50 
1 ligi za 100 sł. > ks. Windischgrit || 2825| 28—]| " ks Rudolf 300 2 25 8 
a demnizacyjne galicyjsk. 8725 8635| „ hr. Waldstein. 93 50 28— v er. 50% en 100 l. 77 25 76 75 
+ yczki kraj. 1873 4.6%, | 9050| 8875| „ hr, Keglavich, . 1450| 14— row pragskie mia ; 
sy miasta Krakowa. .| 1550| 14 25 „ Btdolfa. . . . .|1b-- | 1450| Se 300 l. |92—| a 
s „  Stanisławowa| 22—|20—| „ tureckie400franków | 2140| 2120 j R HE mg 
V. Monety. Akcje bankowe i przemysł, Waluty. 
A yat, : 
Dukat holenderski . « „| 557) 546|Banku narod, austrjac. .|8'6— |813 — pipas Korony d 4 05 Za 
N Mine - 563| 552 |Zakladu kredytowego. . 230 75 1280 50 La. pm ków suna yane 948| 94 
a. it 952| 944 |Żeglugi par. na Dunaju . 450 — 448 — |[20-Eankówka . . . i 
Pół imperjat rosyjski 975| 960 |Kolei północ. Ferdynanda |2140 |2 30 |Sawereny angielskie .| 19 9% 1187 
abel roszyjski srebrny .| 184| 174| „ rządowej fr. a. . 62 — 261 50 Lmperjaiy romyjskie | 975). 9 2 
1 oo" K 11 papierowy | 122) 119| „ zachod, e. Elżbiety. [176 — 175 — za k ER „|10896 103 80 
100 marek niemieckich „| 89 —| 58—| „ Południowej . . .|.7550| 75 ak unter Niemiec | _ 
Srebro zs 100 zł guy |10525|10825| » Galioyjskiej . . .|252— |251 75 | en 100 marek. . | 685 
pony w srebr. za 100 zł, |105— 10 — | „ Czerniowiedkiej . 124 — [123 50 Ehe meek: 2 120 
Wiedeń, 7, czerwca. fi 3 wech. 176 — 115 FO ES 
s ` ke a „ a j 
2 . m 63 85 * . ax, Ets Pye teat = 
A ) srebr, 66 35 . Fiumańskiej , 19 50 1119 25 UTEE — 
5% Oblig. ind. Nis. Austr. 105 — 104 50 » Koszycko-Bogamił. , |108 2507 50 Werarszea, 6 ozerw. ch ILE Ier 
Li w „ Szeskie .|10350|108—| „ Siedmiogrodzkiej . 109 50 |109 25 Li art 
5% = yn W een 9 25 7875| a i „ EEN NOS 75 isty zastawne lej aerji] — — | 100 — 
jakie — | 8650 wschod. - węgierskiej | — — | — — | » 2ejserjil — — | 100 
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5% „ y. siedmiogr.| 77 —| 7650| „ Franoiszka-Jóżefa .|18250|132—| » „ nome | 9975| 98 35 
b„węg.poź.kol.800fr.120 sł, 100 90 100 70 |Banku anglo-anstrjao, . 104 25 |103 75 . UPON | 229 % 
1 Zakładu kredyt. węgier. . 412 — 21176] » "kwidaoyjne 87858 45 
y zastawne, Banku franko-austrjao. 1 y kopon .| — — | 005-*/, 
5%, Banku Narod. listy .] 9950| 99—| „ galio, dla handlu Kolej warszaw-wied, | —— | — — 
4% galicyjskie . . . .| —— | 7950 i prs. wErekowiel — — | —-—|, + a KA el 
3 - 4 868450 „ kred, gal. . . „| ——| — Ros požyox. prom. 1864) — — |236 - 
‘6%, gal, zakł. kred. włośc. | ——| ——| y  galicyjsk, hipot. „| — | —..| 2 a „ 1866] — — | 232 — 
5% węgierskie listy . | 77—| mama] y fis b óln, 1105 50 1105 — 


obrotu d 


óln, 


kiwaniom.- Być może, iż forma i kompetencja 
delegacji 3 czasem się amieni, ale duch narodo- 
wy wleje w nią zawsze potrzebną żywotność. 
Ten duch będzie zawsze umiał pod mądrem kie- 
rownictwem cesarza. rozwijać pożęgę i pomyśl- 
ność monarchii. 

Wsayscy deputowani powstali, wołając : Eljen! 
Poczem oświądcza prezydent, 2 za 


* 


Dzisiaj odb a się T 


Berlin 8. czerwca. 


przeciw kredytowi, następnie mówił poseł Hausner | pierwszą wiadomość o zamachu Nobilinga, na ży- gją zwalczyć powstanie Pomaków w górach ro- 
3 N & à 1 i , í J wi, aby: dopskich, i postanowiła użyć surowych środków 
no z centrum zamknięcie dyskusji. Wniosek Ten leie zajął także środkami, któreby mo iy po- przeciw chrześcjanom powiatu Rodosto, dopu- 

.. . D he + . D 8 s 7 — 
okracji. | szczającym się gwałtów wielkich na ludności 


| 


4 
1 


| 
| 


| 


Wieden 8. czerwca. Izba panów umowę 4 
rządem węgierskim o 60-miljonowym długu, i 
umowę z bankiem narodowym przyjęła dzisiaj 
bez rozpraw w drugiem i trzeciem czytaniu po- 
dług uchwał Izby posłów. Podobnież przyjęła u- 
stawe o podatku gorzelanym , ustawę o pokryciu 
kredytu 80-miljonowego, i ustawę, upoważniają- 
cą ministerstwa do zawarcią traktatu handlowo- 


Dzień następnego posiedzenia nie jest ozna- 


Konsiantynopol 8. czerwca. Pozawczoraj 


muzułmańskiej. 
Porta odstąpiła wczoraj wieczór od zamia- 
nowania Sadyka paszy pierwszym pelnomocni- 


ory, otrzymawszy godność paszy, zamianówany 

pierwszym pełnomocnikiem , a Mehmet Ali pasza 
drugim. 

Belgrad 8. czerwca. Wszyscy jeńcy tureccy 


wracały | kiem Turcji na kongresie berlińskim. Kara Theo- 
niej i wy- | dory, 


zaproszenie na kongres, | oddani dziś w Rasce tureckim komisarzom, 


Bukareszt 8. czerwca. Biatiand i Kogolmi- 


kongresie reprezentowane były wszystkie mo- |czano odjeżdżają jutro na kongres do Berlina. 
twa podpisane na traktacie paryzkim, a po- Na wczorajsaem tajnem posiedzeniu uchwaliły 
co jest rzeczą najważniejszą, ażeby obie Izby, iż rumuńscy pełnomoenicy mają bez 


względu na groźby lub przyjacielskie interwencje, 
protestować 2 wszelką energją przeciw oderwa- 
niu Beserabji od Rumunji. 

Berlin 8. czerwca. Z osób, z którymi No- 
biling dawniej przystawał, wczoraj czterech od- 
szukano i uwięziono, między nimi domniemanego 
Polaka i garbuska Anglika. 

W ściganiu przez władze sucjalistów publi- 
ezność zresztą z każdym dniem coraz czynniej- 
szej użycza pomocy. Fabrykanci, kupcy, właści- 
ciele warstatów w coraz większej liczbie oddalają 
ze służby swej ludzi, którzy należą do stowa- 
rzyszeń socjalno- demokratycznych, lub trzymają 
pisma agitatorskie. W wypadkach obrazy maje- 
statu donoszą policji. Popełniających obrazę ma- 
jestatu zwykle sama publiczność przystawia do 
władzy i wszędzie policji czynną daje pomoc. 


Berlin 10. czerwca. godz. 9½ wie- 
czorem. — Zdrowie cesarza od rana zna- 
cznie się polepszyło. Cesarz przepędził oko- 
ło 8 godzin siedząc w fotelu do czytania; 
sily jego istotnie się wzmocniły, apetyt się 
poprawił. Ambasador Hohenlohe przybywa 
tu we środę. Posłowie angielscy i moskie- 
wsey na kongres przybywają z sekretarza- 


mi spraw zewnętrznych i w towarzystwie | sm 


odpowiedniej liczby oficerów do objaśniania 
aehowych kwestyj. 
Wer n 10. czerwca. Biuletyn z godz. 
6'/, rano o zdrowiu cesarza opiewa: z wy- 
jątkiem tylko dwukrotnej przerwy cesarz spał 
‚ala noc spokojnie. 

Komdsm 11. czerwca. — Salisbury 
wczoraj wieczorem, w towarzystwie swego 
najstarszego syna, odjechał do Berlina. 

Times powiada, że Anglia nie może bez 
przykrości zezwolić na odstąpienie Moskwie 


EI 


Bstumu i Karsu; ale jeśli Moskwa zrzecke 


się zajęcia w posiadanie Bajazidu, to annek- 
sja Karsu i Batum nie dotknie żadnego zy- 
wotnego interesu Anglii. 

Bongen 10. czerwca. 
sądzi, że Batum nie będzie ustapione Mo- 
skwie, ale że zostanie wolnym portem pod 
europejską gwarancją. 

Beaconsfield po powrocie z Berlina ma 
być wyniesiony do godności księcia. 

Daily News donosi z Konstantynopola, 
że zanosi się tam na bliską zmianę panu 
jącego, a może i na zmianę dynastji. 

Petersburg 10. czerwca. Szuwalow 
i Oubril wyjechali do Berlina wczoraj. Gor- 
czakow z Jominim i. Fryderyksem. odjeż- 
dzaja t dzisiaj 


Morningpost || 


Carowa przepedzila 


5 


— — — — 
wko ośmiu obwinionym o|ostatnią noc mniej niespokojnie; tempera- 


tura wolnieje. 

Konstantynopol 10. czerwca. — 
Osman pasza został mianowany marszałkiem 
pałacu, z zachowaniem komendantury, którą, 
deierżył jak dotychczas. Said effendi zostań. 
mianowany ministrem spraw wewnętrznych. 

Paryż 10. czerwca. — La Märseil2 
laise mówi o mającym sie zebrać ^ socjali4 
stycznym kongresie robotników, którego je- 
dnakże zakazanie jest pewnem. Le Temps 
dowiaduje się, że na żądanie 2 Berlina po- 
licja odbyła rewizję u wielu Niemców, któs 
rzy dają pozory do podejrzeń o wspólnictwo 
z Nobilingiem; d ie osobistości były przez 
wiełe godzin ściśle obserwowane Policja 
wszakże nabyła dowodów, ze nie ma Zas 
dnych wskazówek spisku. 


Wieden, 11 czerwca, 10 godz. 42 min. 


Akcje Kredytowe 232 2 Akcje kolei Połudn; —— 
„  Anglo-Austr.. 107:30 20-frankówka 9:45 
„  Unionsbank 63:75 Rossyjskie banknoty 121 


Akcje kolei Kar.-Lud. 252 — 
Uaposobienie : stałe. 
AMI E IT AAA TAE 


Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wieden 8. czerwca, 


Jed. dłag pań, w bank. 6395 Londyn + 118 35 

„ „ a WSreb 66 50 Srebro 103 45 
Renia w złocie . . 7535 20-frankówka . 9:45 
Losy pożycz. zr 1860 114— Dukat ces. men. 558 
Akcje banku narod. @18'— 100 marek niemiec.. 5830 


Akeje banku kredyt. 231-60 


Wieden, 8. czerwca, 2 godz. 12 m. H 
Akcje: kredytowe . . 16450 Ung. Staats-Obl. 1877 66°75 


Losy Węgięr. Bred. 21325 Galic, Indemnizacja 8650 
„ Ang.-Austr. B. 106 20 1864 Losy . « 139 — 
„ Unionsbank 63.— Siedmicgr. kolej . . 10950 
„ kolej Kar-Lud.25225 Verkehrabank , 103 50 
E „ Pólnocn, 215— Tureckie Losy . . 22— 
R „ Potudn. . 75°— Węg.-Gal. kolej „ . 84— 
a „ Alfólds. 11950 Staatsbahn . . 26175 
p „ Elżbiety 176°— Bankverein 91 50 
a y Lw,-Czer. 124— Węgierskie Losy © « 79 
3 a Węg.Pół.115 75 Reichsmark . 5830 
x „ Rudolfa 11625 Rossyjskie banknoty 1:21 
= „ Albrechta - 
Usponobienie: stałe. 
Bertin 8. czerwca. > 
Rossyjskie banknoty 208:50 Galicyjskie . . . . 108— 
Akcja kredytowe. . 39750 Kolei Rumuńskiej 35:80 


Lombardy . . . . 129— Austrjackie banknoty 17130 
Usposobienie: — 
Paryż. 3% renty . 7597 Lombardy + . 160 — 


Przyjechali do Lwowa dnia 11. czerwca. 

Hotel Zorn. K. hr. Wódricki z Olejowa, J. G0- 
moliński z Brodów, W. Rozwadowski z Torówki, B. 
Reichmann z Warszawy. A 

Hotel Europejski. A, Schwarz z Zölkwi, Dr. 
Z. Rucki z Niska, R, Skalmirowski z Wółynia, A. Zébracki 
z Tarnopola, 

Motel Langa. J. Immerglück z Krakowa, A. Hell- 
mann z Wiednia, A. Bogusz z Tomaszowie, F. Sawa 
z Tłumacza. 


SEINE 


Kandydat notarjalny 
z praktyką adwokacką, -ukończoną praktyką 
notarjalną i ze złożonym egzaminem notarjalnym 
poszukuje odpowiedniej posady. 
Refiektujący raczą zgłoszenie swe przesłać 
administracji Dziennika Polskiego pod cyfrą Cr. E. 


GERE A 


d sai 4 


| Piwa Krasiczyiskießi 


1738 4—4 


poleca 

Witt Grzywinski 

przy ulicy Zimorowicza pod 1, 17 we Lwowie 
tak w miejscu jak i na prowincji 

w beczkach, misrach i butelkach po cenach jak 

najprzystepniejszych 


Podzickowanie. 

Nie mogąc inaczej wyrazić mej wdzięczności, mam 
sobie za najmilszy obowiązek złożyć niniejszem publi- 
czne podziękowanie Wielmożnym Dr, Kar- 
pińskiemu i Dr. Rosnerowi lekarzom.w 
K lamyi, za nadzwyczajną troskliwość i staranność, 
z jaką sig przykładali do wyleczeria ciężko schorowanej 
i wszelkiej prawie nadziei życia pozbawionej matki moj, 
a która to łaskawa praca rzeczonych panów przy znanej 
powszechnie rozległej ich wiedzy, nadzwyczej szczęśliwym 
zekonczyla się skutkiem. — Obaj wymienieni pznowie 
byli nawet tak dalcce ludzkimi, że Żadnego wynagro- 
dzenia za trud swój nie przyjęli. d 

Mieczystaw Parys, 

naczelnik stacji w Boryniczęch, 


aE 


p BGB SSE 


PRAWDZIWA WODA a | 
1321 wynałazku 1426 
pana LESSUEUR w Paryżu 


| EA ALLEMANDE. | 


Na spędzenie piegów i liszai, zapor ; | 
w Pa- 

| 

1 

l 

i 


| biega zmarszczkom, bieli płeć, 
Iryzu u p. Gastellier, 47 rue de 1% 
A Chaussée d’Antin, “we Lwowie w ap-§ 
A teca p. Mikolascha i w magazynach A ee 
B pp. Strzyżowskiego,i Bayera i Leona. | 

Oli 


FCC 
= Pożyczki zz 

na tabularme majętności ziemski 
i realacsci miejskie w banknotach 
mogą za moją interwencją być uzy- 
skane pod bardzo korzystnemi wa» 
runkami, mianowicie za opłatą tylko 
7% rocznie tytułem odsetek wraz 


Bliższe wiadomości udzielam ustnie | 


lub pisemnie na frankowane listy. | 


1748 8-3 M. Terlmutter, 
ulica Jagiellońska I. 17, II. piętro. 


Dm pastewne (mp | 


białe okrągłe i długie, żółte 
i białe olbrzymie 


otrzymał 
Calkiem świeże nasienie 
i polęca takowe 


|WILHELM ADAMI) 2° 


1721 
1780 we Lwowie, 2—6 
IE RETTET EDEL PTZ O DOT A 


HENRYK MULLER 


róg ulicy Halickiej 1. 6 


Ognie sztuczne salonowe i ogrodowe 


Sslonswe sztuka od 1 et. do 25 ct. 
tigrodowa od 30 ot 


cjąlistów pryw atnych, 
„| Nauczycieli domowych, 
| Guwernantki i Bony, ARG 
| Rzemieślników dworskich; | EA Y & wianki por. weer 
Służby pokojowej i kuchennej, 
ways tac umorzy Ge) HHG It Don 
Inseraty do dzienników 


krajosych i zagranioznych, | 


Wizy paszportów. 


Wszystkie te sgendy załaiwią z najwię- 
kszą sumiennością i punktualnvécig 


Buro Wywiadowcze 
i Ogłoszeń 
POLINSKIEGO 


we Lwowie, 
pray ulicy Barola-Ludwika 1, 7. 


Dr. JAN ZIEM 


poleca rocznym w kąpi 


od 20 ct. d 


3 branych prowinciac 


wieku, z długoletaig pi 


H 
| wszechatronn 
H 


szczepienia limfą z dzieci 
mowanych przesyiem 
zbieraną krowiankg do me 


stosowny rabat. 


7-10 


ordynuje w sezonie letnim tego- 


| w Gleichenbergu 

w Styrji ,, Villa-Venedig". 

Gleichenberg dnia 21. 
Poszukuje miejsca 


RZ ADO NY 


we większym majątku w Galicji lub za- 


ie z gospodarstwem peste- | 
pow:m. Bliższa wiadomość 
stracji „Dziennika Polskiego. * 


władzy ganit, w Wiedniu, 


Tylko szczepienie prawdziwą krowian- 
kg, ochrania się oi nsturalnej ospy i 
wszelkich zaraźliwych chorób, które ze 


sto się vojawiaja, — Dla +ygody interes 
codziennie świeżo | 


wnego, do którego PP. aptekarze i leka | 
rze zgłaszać sig zechcą. Odprzadającym 
1631 


p. STOKMARA 


| 

7-7 
Główny skład w aptece | 
w BRABO WIR, H 


L. 842. 1779 2—3 


Obwieszczenie: 


Niniejszem rozpisuje się licyta- 
cję na dostawę soli dla użytku gmin 
powiatu Lwowskiego, mianowicie: 
50.000 kilogramów rocznie w par- 
tjach po 2.000 kilogr. co dwa ty- 
godnie z Bolechowa; 50.000 kilo: 
gramów w partjach po 1000 kilogr. 
tygodniowo z Drohobyezy; a wre- 

| ście 100.000 kilogr. w partjach po 
2000 kilogr. tygodniowe z Doliny. 
| Przedsiębiorca ma złożyć kaucję 
í równającą się cenie sli, jaką Wo- 
| kresie 14 dniowym byłby ‚obowig- 
| zany dostarczyć licząc cenę kilo- 
| grama (topki) po. dziesięć centów. 
| Dostawa rozumie sie- magazynów 
| e. k. urzędów sprzedaży soli w Bo- 
| lechowie, Drohobyczy lub Dolinie 
| do składu soli Lwowskiej Rady po- 
| wiatowej we Lwowie. Dostawa ma 
| rozpocząć się od lipca b. r. 
i 
| 
D 


BIŃSKI 


elach 


. maja 1878 r. 


yzna w sile 
ską, obeznany ` 


w Admini. 
1978 2-3 


Termin wnoszenia ofert nazna 
cza się do 20. czerwca b. r. Oferty 
mają być opieczętowane i zaopatrzo- 
ne w wadjum, równajace się 10%, 
proponowanej ceny dostawy rocznej 

Podpisany Wydział zastrzega 
sobie, iż.nietylko sama niskość pro- 

| ponowanej ceny przywozu soli bę 
dzie stanowiła o przyjęciu której 
| z przedłożonych ofert. 

Bliższe wyjaśnienia mogą otrzy 
mać interesowani w biurze znajdu- 
| jącem sie w gmachu Zakładu nar. 

im. Ossolińskich na I. piętrze w 
godzinach urzędowych przed po: 
łudniem. 

We Lwowie d. 3. czerwca 1878 


1 Wydniału Rady powiatowel, 


zbieranej tze- 


go składu głó- 


i 


"a, l © DZIENNIK POLSKI. 
FA l 
Y — —— — — — 
Koronki, Gipiury, Blondyny, Ze: A 


konten 
is RER ` . Creppe jedwabną do kapeluszy, Ga- 
HAFT Y Wstążki, 0 Weloniki i pió- zyki tiulowe i illuziowe, Tiul bru- Sait a A | Grenadin, Frou-Frou, [iluzie, 
berlińskie na kanwie. AWS EE kaelski, Petynetg. | na. 


i Tiul jedwabny. 
A : Szaliki jedwabne i najmodniejsze | i: 
E RASOLRI Wachlarze materjalne, tte Eon Krawatki A Kara w 


W 


yki i Manszety damskie 


Pończochy saskio czterodrutowe , 


letnie od SO et. do 10 1. ] ‘We, stoniowe, drewniane i z piór. wiosenne, 


GORSETY Garniturki. Kolnierzyki, zl ec 


Y przodów i manszet. wełniane i wełniane. 


Biżuterję najgustowniejszą francu- kl. K 82 
ską osobiście na Bulwarach paryskich | koronkowe i płócienne w największym 
Yrancuskie od złr. 1:30 do 5. zakupioną, wyborze. 


1070 5-0 2 EW Laskawe zamorienia zamiejso! we wykonują się jak majspieszniej 
aaa PG , d | RIRS SS RT La A AUM 5 istne: a 5 TE 


PROSZEK Nakładem księgarni F. H. RICHTERA $ NICH M MOR AWIECK] $ 


do desinfekeji Ka RETS Tie ? 6. ix. nos 


on | PIOTR MIK 
DÜDER & LEDLOFF Matit S A przeniósł swoja kancalarje x | | oct cea 
w Berlinie, Now Kwiatów pod 1. 7, plac Marjacki, „% | utrzymuje na składzie wszelkie gatunki i rozmiary. 
77 


jako najlepszy środek do desinfekcji róg ulicy Kopernika, dom Penthera € RUR i PŁYT 


É k A l d 2 = FIA 
owe ij. do ibsan ER EA Zabawa Towarzyska dla dorosłych, 5 1708 we Lwowie. 10-155 z kauczuku wulkani 
| ulkanizowanego 
dla browarów, gorzelń i t. p. fabryk. 1792 1—0 


stows) bialo z brzegami kolorowemi 


użycia w ekrzynkach po 3 kilogramy ułożył A K. b 
po 80 ent. w. a. ; 


w aptece pod „Węgierską „ Cena 60 ont. pocztą 65. 0 R Ó L NIE, EEN 


aż „Bl | CENY: 
RE pł ee * Akt rozlosowania dzieł sztuki | Rury grubsze z wkładką Inianą. . kilo 4 złr. — cnt. 
PPP RL PILL BLAN KIETY pomiędzy członków Krakow-@ | Rury cieńsze bez wkładki. . . ` Boba? m 


Natura lne do zgłoszenia prawa propinacyjnego|Skiego Towarzystwa Przyjaciól |; l 
«DB WD Y 1753 są do nabycia w drukarni 3-3 Sztuk Pięknych odbędzie 8 ou 


ierw iach miesiąca + = 1% 
A. WAWDOWECZ |W Pierwszych dniac de be 
mineralne. (przedtem M. F. POREMBY)  |lpca br. 


pod gwarancją świężości| wę Lwowie w Rynku pod 1.9. | Uprasza się więc tych Sza- ee dwukrotny GIGDIICO Tronozylsxie 


1 prawdziwości - — — p ondenti-w!? . kurs poczty 
1041 poleca handel 11—0 Mój środek do uchylenia enn Towósy któr: d * stacja Bee | w Wegrzech, 
St. Mar kiewicza nałogu pij aństwa i dotąd należytości za akcje nie! Ol wieków na cały świat sławne termy siarczane od 29 do 32 st 


Dla dzieci i dorosłych! ! 
Dra A. Plenka 


Anticatarrialicom 


przeciw wszystkim katarom 
organów płucnych. 


| Płyty z wkładką lub bez tejże . . „ 3 „ 50 „ 


zadany, przywrócił przez swoją nader 28. ezerweä takowe do kasy! 


skuteczną działalność szczęście wielu ro- nie z4-| 
dzinom. Środek ten został przez anakomi- Towarzystwa P rzesłać X 


tości medyczne jak Panów Dra Jana Mil-[niedbali, w przeciwnym bowiem ”kiestra, wypożyczalnia książek, bale, koncerta, apteka i przoryszcy > 


4 
(?yrierne) i żelazne, pływalnia, liczne z komfortem urz: 


lera radcy medycznego, Dr. med i chirurg. i = k narażeni 20 A g . 
Fee Groyen król. nadlekarza, Dr razie Akejonarjusze 3 | ‘army Dr. Ventura i Dr. Nagel. 


Hess aptekarza I. klasy sądownie zaprzy-|Staną na utratę korzyści akcjami| 1547 18—20 


„płucnych. ërem Senie y iioi Drrokions zapewnionych. 1187 1-3 
ste er sch i dla swoich znakomitych własności nader Kraków 4. czerwca 1878 r 


i 
rządzona herbata, działa mą żywo zalecany. Dyrekeja d 


MAGAZYN NOWOŚCI 


: i dka prosz 
przy wszystkich kataralnych słabo- ||. W celu otrzymania tego środka proszę AA PE 
ściach krtani, organów oddechowych, fie udać z calem zaufaniem do faber TOarzstpa Przyjaciół Sztuk Piel; 04 
rozedmie płuc, żołądka i kiszek. Działa ||kanta Reinholda Ee ole ae I ] 
także bardzo skutecznie przy katarach ;|zdnie. 1704 4= 
pęcherzowych, macicznych. Przytem zma S 
czyści krew i pożywia. $ 


Krakowie: ` 


przedtem LEON FEINTUCH 


we Lwowie, przy placu Marjackim, w gmachu Banku Hipotecznego 


użycia po 80 ct, i 40 ct. 
Dr. A. Plenka Proszek od 
i kaszlu. 
Nader przyjemny.i działający. 
Jedno pudełko wraz z przepisem 
Aska 1 dietetycznem pouczeniem 
ct, 


Dr. A. Plenka Proszek od 
trawienia. 
Nieprzeícigniony przy wydzieleniu 
się kwasów żołądkowych, zga 20, sta- 
bem trawieniu 1 hemoroidąch, dlatego 
nieoceniony środek domowy. Jedno 
pudełko wraz z przepisem używania 
1 dietętycznem pouczeniem 70 ct. 
Wszystkie przez najw. o, k. patent 
z 28. marca 1861 przeciw fałszowaniu 


ÜMekawiezki damskie i męskie, | Parasolki najnowsze. 
frsnonskie, angielskie i wiedeńskie. 
rawaty iszaliki męskie i dam- skie z futrem i bez, 
ie w wielkim wyborze. | Laski i szpicruty. 
istki fularowe i bstystowe. 

iki wybór kattaników wol- 


mianych od 1 zł. 75 ct. do najlep- 1.1d jpiekniej 
. jlep z o najpiękniejszych. 


nnn 
Koszule męskie białe po 4 zł, ko- 5 1 650. 
Saule kolorowe tylko z prawdziwego 


wyborze kolorów i deseniów naj- czki wlóczkowe dla dam. 


| 
i 


angielskie i shirtingowe. 
Skarpetki i pończochy niciene 


lantów. 


eo anainua L ——————ð, —— 
W celu przyjęcia na skład za zna- Kapelusze męskie filcowe angiel- 
cznym rabatem, uprasza się zgłosić 


do apteki pod Murzynem w Gracu, 


pielniezki itp. przedmioty. 


JANA A. PEŁARA XA xf A T kołdry i pledy angielikie, w wiel- 


we Lwowie 
przy ulicy Sobieskiego 1. 4, 


na pięknym papierze w trwałej oprawie. papierów 


Cena 2 złr. 50 cnt. w. a, 
J. Bobrecki 
REJESTRA LASOWE 


otrzymal 
trzecie poprawne wydanie z uwzglednie- 


SWIEZY TRANSPORT 
niem nowych miar i wag oprawne zł. 1:20 


u - 2 
W tejże księgarni są do nabycia: 6 W 
a) 5 robocizn, większe O B I P A P I E R O JE C H 
i mniejsze. b) Dziennik preniginy, przy-| i sprzedaje takowe po cenach fabrycznych, oraz fabryka Stor i Żaluzyj 
ni 


chodu i rozchodu. c) Raporta tygodniowe e Poleca prócz tego Antypedja, Ekramy i Parawany patyczko- 
d) Raporta dzienne. e) Raporta lasowe drewnianych VE w najnowszym guście, 


| Płaszcze angielskie gumowe i Wat- 


zł. 12, 14, 16, 18, 20 itd, J niczki itp. 


a dam i mężczyzn. Kufry dam- zł. 1:50 d jd 
skie z prze?ziałkami. > SE 


|Parasole angielskie i francuskie 


do najlepszych paragon o 12-tu i gielskie. 

16-tu prętach, Paski do brzytew. 

jk ? Wielki skład prawdziwej 

2 PERFUMERJI FRANCUSKIEJ i ANGIELSKIEJ 


- li tylko z fabryk renomowanych za granicą. 


f) Raporta czynności gospodarczej. MEW” Zamówienia ustne lub listowne wykonują się szybko i 2 największą 
Dalej poleca księgarnia po znacznie zni- 5 1560 2-24 


Łonych. conach: (1798 16] EST PIO az ⅛%¾ 0 '!!! ——. EE 
Biernackiego, Dokładny praktyczny ogro- | 


dnik, w miesięcznych zatrudnieniach 
przedstawiony. 8-ka stronnic 480. Za- 

> miast 5 złr. teraz. . . . . 2 lr. 
Hafer W. Kultura łąk, przełożył na ję- 
zyk polski A. Kohn. Warszawa. Zmiast 


| Oracow & Lemberg Bouquet zrobione wyłącznie dla nas przez 
{ 


Na wystawie krajowej galic. otrzymała medal zasługi. 
Z istniejących dotychczas 
"najpiękniejsza i najlepsza 


we flaszkach po ct, 50, zł. 1, 150, 3 i 6. 


mowszym guście, Spinki OI d’Keorse, jedwabne i ajourowe, ba- | jedwabne, 


Ostatnia stacja kolei 

Trenezyn. 
(Waagthalbahn.) 
[20 do 32 toma hon, Bray Placu WiarjuciI«iizn H. A, 


EE i E fs ; ME», przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, newralgii, porażeniom, słabościom kości 
jedzą lub bez wiedzy nalogowegofüiseili, iżby najdalej do dnia; skóry, syfilis, skrofułom. — Początek sezonu 1. maja. — Od 1. paź. 
z wiedzą lu 6% wiedzy DEIOROWER Iziernika sezon zimowy. — Żętyca, wody mineralne, kąjiele igliwiowe, 


wszystko tę służy do wygody publiczności. Lekarze pielowi: Raden sami. 


IL.M. FEINTUCH & F. MACHAYSKI 


Jeden pakiet wraz x przepisem 1 vis-à-vis Hotelu Georga. 1789 1—0 
HE 5 


Kalosze męskie i damskie angiel ||| gów, kąpieli przenośnych domowych i wychodków prze- 
¿13 nośnych i stałych hermetycznych, najnowszych systemów 

i|] wraz ze składem pająków i żyrandoli po najumiarkowan- 
Kwiaty francusk. w wielkim wyborze. ||| szych cenach, które prześwietnej Publiczności Ga- 


Wachlarze w wielkim wyborze, od El 


Oxford. skirting. w wielkim Okrycia balowe, kaptury i chuste- 


nowszych. Szale damskie (Hymalaya) angiel, 


Kołuierze i mankiety we mankiety webowe | Biżuterja francuska, double doré i 
szyldkretowa, czarna i imitacja bry- 


En fil d'Ecosse, weloiane i jedwabne, | Spinki męskie i dsmskie. 

ochronione. | s Oraz Pończochy damskie fil d’Ecosse, | L. i 

gen D Gees u spie p. en jodwabne, dowo i haftowane. ` N A 
scha. — 


9277 z Wyroby z brązu ciemnego i złoco- 
»kie od pp. Christie w Londynie po f $; i 
zt. 275, 4, 51650. Cylindy f e nego, jako to: garnitury kompletne 


SCH 2 S biurka damskie i męskie, kan- 
cuskie i angielskie. Kapelusze skła- Së : Sn 
dane 9 e, Czapki 5 i zegary, figury na kominki, 

Nakładem i drukiem księgarni do podróży futrzane i kortowe. re e ee po- : 


w Boeszowie, SĘ m wyborze, począwszy od 12 zł. wyroby z porcelany i szkła fran- d 
wyszły i są we wszystkich księgarniach kamasze skórzane 1 Watterproof | — 20 0 
as nabyeia: Pigte poprawne wydanie a angielskie do polowania i konnej | Wyreby z drzewa i skóry, jako to: 
W. Cybulskiego | jazdy, w wielkim wyborze. necesserki do robót damskich, ne- 
REJESTRA EKONOMICZNE ¿ Kamizeiki do podróży i polowania. cessery damskie i męskie, teki do 


ee Ab ak SIDE 
terproof w najlepszym gatunku po Pugilaresy, portmonetki, cygar- 
ý 7 7 7 na o 

Kufry i terby z urządzeniem i bez, Albumy i ramki do fotografij od 


SERA 
Papier listowy (papier de fantaisie). 
7 . 
jedwabne po zł 5, 6, 7,8, 9 i 10 | Scyzoryki, brzytwy i nożyczki an- 


y Polecamy znane jnż Szanownej Publiczności perfumy pod nazwą 


Atkinsona w Londynie, butelka 1 zł. 50 ct. Skład wody kolońskiej 


eny stałe stosunkowo do gatunku towaru umiarkowane, 


8 str. 20 ont; teraz. . 2 fr. EE = własnegożwyrobu. Dës Zamówienia samiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. 
Lippe Weissenfeld, Podstawy hodowli by- Sw + a Nagrodzona srebrnym medalem ga wu — 8 e 
dla dla m. EE che 8 N EN e. trwa łością przewyższa ame a SS ; - = — > 
et złogi F w x 5 Tab Sam A S E 4 A % kanskie i w edeńskie E 3 pa BIPM NN NN RR ARAS 
x ei Kam, spojrz 3 ESO 3 vi Kë s i 3 3 5 E Fo ES 
dokładna nauka gospodarstwa S pes BECH fam H 
eo, z dodatkiem kalendarza 248838 8 py pide E 1 
z 102 rycinami. Warszawa a ob Së EB 4 N „BREE E à 
amiast slr. 2:50, teraz zlr. 1:30. g 4 ud E GER EEN We we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod 1. 14, poleca 
o» WSS 8 SE ces b ER j 
8 F 4 N 8 342 af El ERS de Bluzy z Mona rees ae stoped po Es 859 
s. eer | Ga, a & 5 aq į Bluzy z płótna azgielskiego dla mężczyzn po złe. 3:50, 
e S 5 GK SS Re 3 E ag FE aw “a Prochowniki z płótna angielskiego dla mężczyzn po złr. 7 i 8:50. 
e Ee ege Seip? gë 84 A ; Płaszcze gumowe angielskie i wiedeńskie od złr. 12 do 20, 
PLUTA PR GB m EAN E Płaszcze gumowe z sukrem przerabiane angielskie od złr. 30. 
o S „5 OCHS eS N° Ee ao a see Kaftaniki zdrowia sztuka po 90 ct. 
Kol ss Ei Ban a os HŹE, 2 i pe a R Kaftaniki siatkowe bawełniane i jedwabne od złr. 1:60. 
Ki 8. E * 2 guard A ofog 8 : 
„ą Les = 8 4 f. S$” w czterech 5533 gaa Skarpetki Tae niine para po a 20 i 30. 
2 ons Waly BEE : RNs E arpet -d’ecosse para o ct. 
> s 3 Do == ? . 1 N Ed GR Pantofle i meszty skórkowe od złr. 1:20, 8 
2 5 Sg. Se 3% Nr. 2, jesionowa, Nr. 3, «dz Rekawiczki niciciane i jedwabne, damskie, męskie i dziecinne od 25 ot. SS 
8 > 3 Ge 5 B orzechowa, Nr. 4. mahoniowa z $4 Francuskie buciki Watterprof damskie, męskie i dziecinne % 
0 ZS = Ber załączeniem sposobu użycia takowej. złr. 2:50, 45015. N 3 ES * 
a om 2 a a ges z Funt wystarczający na je- Pray zamówieniach z prowincji uprasza się o przysłanie miary 
» g E le Eler, ce Y den wielki pokój, Kantine D Sie: podług centimetra, 1700 2-2 %% 
i 4 "M ao Z fabryki świec woskowych i blichowni wosku , , 
| E El 2 Epai i N FR. SOHUBUTHA i SYNA, Lwów, Rynek 45. A EEES NN EME NEP LIC MIE CECR MAE SH I, 
R, a e Er Se ==> = o 
TENTH RO WRACAĆ 
— EY s SH 2 d = 
9 2 SL te BOOOOOCOOCOWOCOGO: s 
o KE 
1 8 y 115 TOWARZYSTW 
g a 8 — ans 
dorso GALIGTJSKIEJ KASY ZALIGZKOWE) 
+ a E 
2 E D D 
5 T 1) 8 E 3 mr. 21, ulica Malicka, przyjmuje 
© zh — E 2 2 2 2 
$j a u 
BREEZE 2 Wkładki na książeczki oszczędności 
E 8 ˙ 288 d S £ Ą 
> a, 8 G SSZSĘ od jednego złr. do każdej wysokości, oprocentowując je 
3 8 — FEEFEE po 6%, z 3 dniowem wypowiedzeniem, 
8. 3 838858 po 7% 1 14 , u 
= 
S ggg 50 5% 860 ; 
E g saaa Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 
— pierwszej wkładki. 


Skarpetki nicianne, Fil a’ Ecosse, MAGAZYN DAMS 


bawełniane i wełniane białe 


E- i kolorowe. 7 
Kl do nosz haftowane, baty- | Fartuszki towe i płócienne, | "YSFkocze z imitacji włosów, Kre- SKI 
N y | Czepki do kąpieli, Siatki do Sege pony do podkłądania fryzur, Siatki 


jedwabne na głowę. 


K 
K 


jjj 1% tak co do cen jakoteż i co do jakości wszelkim listowym żąda- 


Gorsety francuskie po zł, 275, 4, | E niom najsumienniej zadość uczynić jest w stanie. 


| POOOOOIOOOIOOIOKDIOIOOIOIX 


10 


AKAAKA 
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ZA 
St 
© 
be | 
A 
O 


Se ken gh 


[| 1796 1-3 Zarząd Hotelu Europejskiego. 


AP hygienicznych, że czystość ciała i powietrza są najpierw- 
I szymi warunkami do utrzymania zdrowia! 


| w najpierwszye) 


; na żądanie bezpłatnie przesyłane będą. 1718 9—0 


E FABRYKA TAPET 
; 


* gatszych i najwspanialszych imitujących: gobeliny, atlasy, ada- 
ŻĘ maszki, dywany, cretony, skóry wygniatane, w kolorach i zło- 


są dla pięknej płci niezrównanej dobroci i skuteczności. 
Do szybkiego i zupełnego wygładzenia ustroju cery po 
przebytej ospie balsam tem jest jedynym. 


skóry, przez co choroby cery, jak opalenie o gi, g 
wyrzuty, nienaturalna czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwie P 
wyglądająca cera itp. powoli zupełnie ustępują. Z wazelkiem bezpieczeń- gź 
stwem może być balsam brzozowy przez każdego użytym. 1061 23—40 


Skłądy: We Lwowie w apt. p. Zygm. Ruckera pod „Srebrnym Orłem.” 


| 


Oreppe de Lysse, Mól, Tarlata- Poleca 
ny, Muszliny, Organtyny, Siatkg do 


Deponie znany z taniości i doborowego towary 


we Lwowie przy ulicy Halickiej Pod J. 4, 


MISOWY 


w Paryżu, 
istniejący od lat IS-tu 
2. Carrefour de la Croix-Rouge 2. 


CIBOROWSKI ADAM. 


Ułatwia zakupna we wszelkich fabrykach, 


reprezentuje fabrykantów polskich na wystawie. 
przewodniczy w zwiedzaniu Paryża i wystawy Powszechnej, 


Sam i osoby, które zajmuje w Biurze, mówią po polsku. 
po francusku i po niemiecku. 1822 5—6 


.. TTT 


GAZLIENKI 


w Hotelu Europejskim 


urządzone Z największą elegancją i wygodą, tudzież zaopatrzone 


apiel z poczwórną ogrzaną bielizną - , $ b S 1 vłr. 50 cnt. 
piel w większych wannach na 2 osoby z odpowiednią ilością o- 

grzenej bielizny g R d : d S 2 de, — cent, 
ecko niżej lat 10 w towarzystwie osób dorosłych doplaca się — złr. 50 cnt, 


Cóż jest milszem nad zdrowie?! 


Dowiedzioną jest rzeczą tak ze względów med yeznych jakotez 


Niżej podpisany po długoletniej pracy i doświadczeniach nabytych 
zakładach krajowych i zegraniczaych, utrzymuje od 
wielu lat w Wiedniu fabrykę urządzenia gazu, wodocią« 


licji i W. Ks. Krakowskiego ośmiela sig najuniżeniej polecić, 1780230 


Wszelkie cenniki, wzory, objaśnienia i kosztorysy 


Edward Górsk 


Gas- & Wasserleitung, transportable Aborte 
und Bade Einrichtungen Fabrik. — IV. Hai- 
mithigasse S in WIEN. 


G. HOEFIGA 


"ww Dreznie 


zawiadamia niniejszem uprzejmie, iż kompletną kollekcję tegorocznych 
wzorów tapetowych o przeszło 300 deseniach z oryginalnemi cenami 
(loco fabryka), począwszy od 15 ent. Rulon (sen [L), aż do najbo- 


cone, oraz wielki wybór listew i ornamentacyj plastycznych 
(z masy papierowej), otrzymał na skład nasz główny reprezentant dla 
Gaalicji i Bukowiny 


pan N. SCHULZ 


we Lwowie, ulica Pańska 1. 5, 


który upoważnionym jest w imieniu naszem zawierać ukłądy i dzielać 
kredyt nieograniczony. 1653 9—12 


E ͤ K 


Tak przezorna we wszystkich rzeczach przyroda 
dała nam obok mnóstwa chorób, także środki przeciw nim. 
Twierdzenie te znajduje w Dr. Fryder. Lengiela 
balsamie brzozowym zupełne poświadczenie. Skutki jego 
uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacy) 
p y wiele bardzo cenionych lekarzy w całej Europie. W osta- 

p tnim czasie donosi między innemi także em. ao. 7 

A c. k, prokurator uniwersytetu i med. Dr. p. 
Prof. Raspi w Wiednia 


o Dr. Fr. Lengiela balsamie brzozowym 
d następnie: 
„BRacjonalnie delicate pierwiastki tego kosmetyku 


o każdorazowem używaniu odpada Joere nieznacznie pomel ze 
sionca, piegi, węgry, plamy, 


Cena słoika wraz z opisem użycia złr. 1°50. 


KANTOR 


6 E wprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


% LISTY HIPOTECZNE, 


które wedłag prawa u dnia I. lipcz 1868 Ds, P. P, XXXVIII. Nr. 98 

i najw. post, u dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania ka- 

pitalów fundussowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich i wojskowych, mu 
kaucje służbowe i wadja, 


sa w tym kantorze do nabycia. b 

== Wszystkie polecenia z prowincji wykonują BY 

aie Reeg e pe ernie dziemnym bez doliczemia pi 
prowizji. 1012 64—0 d 
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Ne 134 — Rocznik XX. 


Za redakcyą odpowiedzialny 
Stanislaw Bronikowski w Poznaniu. 


4dministracya, Ekspedycya i Bióro Redakeyi przy 
Wilhe owskim placu pod Nr. 17. 


Dziennik Poznański 
hadzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
poświętnych. 
Cena ogłoszeń (iiseratów): 
d wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia). 


wyć 


Listy Za > 
do Redakeyi, Administracyi i Kkspedycyi winny być 
frankowane. 


ŚW 


JENNIK POZNANS! 
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Czwartek, 13 czerwca 1878. 


Przedplata kwartalna 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckióm i w Austryi 9 marek 15 fen., w Beier, WIe. 
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi 
Anglii i Szwecyi 12 marek. 


Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmnją się w Ekspedycyi: przedpłatę, przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do zw /o 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących arze iv 
pocztewe. W-innych krajach zus tylko nasze a eutury 
za których pośrednictwem (zobacz nizéj) można takze 
przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Poźń. 


po Rękopisma 
= & nadsylane Redakcyi nie zwracają się i niszczone bg ią 


W Paryżu Librairie du Luxembourg, 


} ci d Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: 
Ww ię sa ESA ee Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. 


strasse 24 1 


Rue Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski A 


Ajencye Dziennika Poznańskiego : 


) Rue de Faubourg Poissonniére: 33, — 
Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, 


Jerusalemerstrasse 48. 


wie: L. Zboralski 


Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu. pan Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
Retemeyer, Internationale Annonten-Expedition. „ 
Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Plesze- 


„Invalidendenk“ Behren- 


Wren Wie SAREE REA * 


* 


Przez cały ciąg wystawy Polacy, którzy się udają do Paryża, nabyć mogą pojedyńcze numera Dziennika Poznańskiego w Grands Magasins du Printemps, Boulevard Hausmann N. 70. 


wu 


POZNA Ń, 12 czerwca. 


Jak berliński donosi telegram, oświadczyła się jeduo- 
głośnie rada związkowa na wczorajszćm posiedzeniu za 
przyjęciem wniosku księcia Bismarcka, dotyczącym roz- 
wiązania pariamentu. Odnośnego więc rozporządzenia, 
nakazującego nowe wybory, „wkrótce spodziewać się, na- 
leży, jakkolwiek niektóre dzienniki zapowiadają, że pu- 
blikacya jego późnićj dopióro nastąpi. Rząd, któremu tyle 
zależy na nowych wyborach, nie będzie ich chciał — jak 
utrzymują — naznaczać w takim czasie, w którym przy- 
padają ferye i rozpoczynają się żniwa. Ale zdanie to 
jest mylném, bo i w miesiącu Sierpniu te same co w 
lipcu istnieć będą przeszkody, rząd zaś według ustawy 
żobowiązanym jest rozporządzić wybory w ciągu dui 60 
po rozwiązaniu parlamentu. To tćż prawdopodobniejsza, 
że niebawem ukaże się rozporządzenie. rozwięzujące par- 
lament i nakazujące już w przyszłym miesiącu nowe 
wybory. Aż do téj chwili a raczćj aż do zwołania no- 
wego parlamentu, któremu przedłożonym będzie projekt 
do prawa przeciwko socyalistom, rząd będzie i może być 
panem sytuacyi. Przysługują mu bowiem wedle ustawy 
państwowćj tak rozległe atrybucye, że zanim parlament 
przyjmie projekt do prawa przeciwko socyalistom, i bez 
ogłoszenia stanu oblężenia będzie mógł skutecznie wystą- 
pić przeciwko socyalizmowi. Rząd, tak piszą 2 półurzę- 
dowego źródła, nosił się z początku z zamiarem ogło- 
szenia w Berlinie stanu oblężenia; odstąpił wszakże od 
niego już to dla tego, że środek taki nie małeby za sobą 
pociągnął koszta a potóm niekorzystnieby wpłynął na 
bieg interesów, które w najopłakańszym znajdują się 


stanie. Z tego jednakowoż nie wynika, ażeby nie miał . 


rząd korzystać z tych atrybucyi, które mu przysługują 


na mocy prawa z 4 czerwca 1854 r. o stgnie oblężenia. Na, 


mocy $ 16 rzeczonego prawa może gabinet, chociaż nie 
jest ogłoszonym stan oblężenia, w razie rozruchów, w 
nagłćj potrzebie zawiesić postanowienia konstytucyi pru- 
skiéj, odnoszące sie do wolności osobistćj (art. 5), daléj 
zawiesić może artykuły 6, 27, 28, 29 i 30, dotyczące 
rewizyi, wolności prasy i stowarzyszania Się a wreszcie 
i artykuł 36, który orzeka, że w pewnych wypadkach 
użyć można wojska przeciwko zakłócającym spokój pu- 
błiezny: Na naradzie gabinetowćj zastanawiano się podo- 
bno dotychczas tylko nad zastósowaniem ostatniego pošta- 
nowienia, które w połączeniu z $ 30 prawa prasowego, 
wydanego dla Niemców, nadaje prawo zawieszania także 
w Prusach rozporządzeń, odnoszących się tylko do pań- 
stwa niemieckiego. Jak rząd skorzystać myśli z przy- 
sługujących mu atrybucyi, czy wszystkie wyżćj przyto- 
czone artykuły zawiesi lub tylko niektóre z nich, czy 
wyda odnośne rozporządzenia dla miasta Berlina i pojedyń- 
czych miast lub caléj monarchii, co do tego nie zapadła 
jeszcze żadna decyzya. Zdaje się, tak daléj utrzymują 
dzienniki półurzędowe, że postanowienie pod tym wzglę- 
dem zależy od rezultatu śledztwa przeciw -Nobilingowi. 
Bądź jak bądź, cokolwiek postanowi gabinet, wszystko to 
zyska aprobatę stronnietw liberalnych, które, nie mogąc 
utaić żalu, że rząd bez nich się obywa, że nie starał się 
po drugim zamachu na życie cesarza porozumieć się z 
niemi w celu obmyślenia wspólnych środków obrony, 


SOCYALIZM 


jako objaw choroby społecznej. 


(Ciąg dalszy, Zobacz nr. 133.) 


Wysokość renty gruntowćj zależy, jak 
widzieliśmy, od jakości roli. Lecz nie jedyny to 
moment na nią wpływający. Stósunki ekono- 
miezne społeczeństwa, mianowicie blizkosé 
targu, gęstość zaludnienia, ulepszenie środków- przewozu 
itd. wpływają na wysokość renty. Kawał ziemi w gęsto 
zaludnionćj okolicy, blizko targu, lub blizko kolei żela- 
znćj położony wyższą przyniesie rentę aniżeli takiegoż 
samo obszaru i jakości rola w kraju słabo zaludnionym, 
zdała od targu czy kolei zelaznéj położona. Jeżeli roz- 
ważymy, co wykazał Carey, że zaludnienie posuwa się 
od mnićj żyznych do coraz to żyźniejszych obszarów, 
przedewszystkiém zyskamy tę pewność, że, wzrastającój 
ludności w normalnym rozwoju nie zabraknie płodów 
rólniczych. Lecz i inna ważna nastręcza się tu prawda, 
na którą dotąd nie zważali ekonomiści, to jest że od- 
bywa się w Świecie za miana pomiędzy wärun- 
kami wpływającemi na jakość roli a pod- 
wyższającemi rentę skutkiem położe- 
nia. Kraje słabo zaludnione, produkując więcćj pło- 
dów rólniczych aniżeli same potrzebują, wywożą takowe 
do gęścićj zaludnionych. Zawarte w odpadkach tychże 
płodów pokarmy -roślinne służą na użyźnianie roli w 
krajach, gdzie renta głównie wynika z położenia. Za te 
płody kapitały wracają do mnićj zaludnionych żyzniej- 
szych, gdzie renta przeważnie z jakości pochodzi, i służą 


na rozkrzewienie przemysłu, z nim wzrostu ludności, ule- ' 


pszenia środków przewozu, słowem utworzenia korzy- 
stniejszego położenia względem targu. Zanim owe dru- 


gie kraje staną w położeniu pierwszych zaludniają się ` 
powoli inne jeszcze żyzniejsze i tenże proces odbywa się | 


powtórnie. Owa to ciągła zamiana, dokonywająca 
się pomiędzy, krótko się wyrażając, jakością a po- 
łożeniem, jest jednym z walnych bodźców ekonomi- 
cznego postępu a zarazem odpowiedzią na teorye Gar 
reya, Düringa i innych, za inicyatywą Liebiga 
straszących kraje wywożące zboże wypłonieniem roli 
przez uprawę a pragnących ludzkość od tego mniema- 


Rego niebezpieczeństwa uchronić, odgraniczając chińskim 


murem cłowym pojedyńcze kraje od siebie wbrew - zasa- 


same prowokują go do korzystania z wszystkiego, co mu 


daje konstytucya i prawo krajowe. Gdyby rząd — tak 
podnosi główny organ narodowo-liberalny — wystąpi: w 
parlamencie z oświadczeniem, że dla bezpieczeństwa dy- 


nastyi i kraju pótrzebuje choćby najrozleglejszéj plenipo» ` 


tencyi, bylibyśmy się na to zgodzili. Tak pisaliśmy da- 


rozwięzywać parlament; czemuż przed zdecydowaniem się 


na krok tak ważny nie usiłowano zbliżyć się do nas? , 


Jak dawnićj tak i teraz uważamy socyulizm za najnie- 
bezpieczniejszego nieprzyjaciela społeczeństwa naszego ; 
przyszły nasz program wyborczy zaleci wyborcom, ażeby 


dzali w niczém rządowi — po cóż więc było zrywać z 


liberalnemi partyami, które bynajmnićj nie gorsze ód. 


Otóż z takiemi jeszcze i dzisiaj 


stronnictw rządowych? izisia 
Ale te zale,. powtérzmy i dzi- 


spotykamy się uwagami. 


siaj, na nic się nie przydadzą. Rozbrat między księciem ' 


kanclerzem a narodowo-liberalnóm stronnictwem posta- 
nowiony, niechajby członkowie jego silili się jak chcieli 
na wiernopoddańcze adresa. Prasa rządowa ma ich je- 
$li nie za nieprzyjaciół kraju to przynajmnićj za. spra- 
wców tyle złego, że codzień z nowemi występuję. zarzu- 
tami przeciw Laskerowi i towarzyszom. A przecież p. 
Lasker zwołał niedawno znakomitości liberalne na po- 
siedzenie, na ktérém zastanawiano się, w jaki sposób 
rozpowszechnić myśl ofiarowania podarunku honorowego 
dla cesarza. Nie .powzięto żadnćj decyzyi. Na posie- 
dzeniu tém z dwoma wystąpiono projektami, z których 


jeden proponował składkę na zbudowanie nowego pan- 
| cernika „Grosser Kurfürst,“ drugi zaś, ażeby zakupiono 


«dom pod Lipami nr. 17 i 18, z którego Nobiling dat 
strzał do cesarza, i utworzono w nim zakład Wilhelma. 
W dniu dzisiejszym staną w Berlinie wszyscy , peł- 
nomocnicy mocarstw, wybrani na kongres, wyjątek. sta- 
nowić tylko będą reprezentanci tureccy, którzy z powo- 
du burzy morskićj opóźnią nieco swój przyjazd. Jak 
zaręczają, porządek obrad kongresowych nie ustanowio- 
ny. Ułożyć go ma książę Bismarck, przewodniczący 
kongresu. Że z owych narad nic się nie przedrze do 
wiadomości publicznéj, na to zgadza się cała- prasa, bo 
tak tćż mieli oświadczyć dyplomaci niemieccy. Tak więc 
jutro zbiera się kongres — ale mimo to Bie przestają 
zbroić. się mocarstwa. Rosya uzupełnia armią. swoją 
świeżym rekrutem w liczbie 280,000; książę Cambridge, 
wódz naczelny. wojsk angielskich, udaje się na Maltę, 
gdzie znajdują się główne siły angielskie; . Austrya mo- 
bilizuje sześć dywizyi a najwięcćj zbroi się Turcya. 

Nie przeszkodziż jaki wypadek obradom kongresu? 
Zapytuje sie Neue freie Presse. W każdym ra- 
zie przy szczęku oręża, w położeniu tak niebezpiecznóm, 
w któróm lada przypadek doprowadzić może do starcia, 
nie miłą musi być dyskusya. Według wiadomości, jakie 
odbiera Polit. Correspondeng z Bukaresztu, je- 
denasty korpus rosyjski maszeruje już od dnia 9 b. m. 
na Piteszti i zajął już Titugolest. Ponieważ Rosyanie 
wkroczyli także do kilku miejscowości, zajętych przez 
Rumunów, przeto wydano rozkaz w Bukareszcie wcelu 
uniknięcia starcia do cofnięcia się armii rumuńskićj w 
kierunku Tergoweszti. 


kiém mieście tak samo większe ma zyski aniżeli w ma- 
łćj mieścinie, nożownik w Solingen, tkacz sukna w 


pisah test do wszystkich mocarstw europejskich. Książę Ka- 
wnićj i to samo powtarzamy teraz; po cóż więc było ` 


) : S i nieporozumienia z Turcyą , Czarnogórcy odebrali rozkaz,“ 
głosów swoich nie oddawali tym, którzy nie szanują po- 
wagi — zaleci przyszłym posłom, ażeby nie przeszka- ` 


“solidarność rozbitą została 


W skutek ruchów wojsk rosyjskich w ostatnim cza- 
sie, armia księcia Karóla odciętą została faktycznie od . 
Bukaresztu. Jak daléj zaręcza Pol Corr., zapyta; 
się rząd rumuński, jaki cel mają ruchy Rosyan; jeżeli: 
nie odbierze zadowalniajacéj odpowiedzi, wystósuje pro- 


ról udaje się z żoną w ciągu tygodnia na zamek swój 
letni w Sinaca, gdzie oczekiwać będzie rezultatu obra 
kongresu. 3 
Dalej donoszą z Raguzy, że czarnogórski senator. 
Masza Vrbika udał się ‚do Scutari w celu załatwienia * 


ażeby nie przekraczali rzeki Limnika. Książę czarno-* 
górski zawiadómił gubernatora tureckiego w Scutari, sen 
unikaé bedzie wszelkiego starcia. 


* W dniu 16 bm., jak się dowiadujemy, ma 
być założonóm Kółko włościańskie w Kotlinie w Ple- 
szewskićm; w dniu zaś 17 bm. w Golini w tymże 
powiecie a w dniu 29 bm. w Pogorzeli w powiecie 
krotoszyńskim. 
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Koło polskie w Wiedniu 

Koło. polskie na reichsracie wiedeńskim, jak. 
to już w. wczorajszym przeglądzie wzmiankowali- 
śmy, rozbiło się, tak zwaną mniejszość wystąpiła 
z niego i utworzyła klub zwany patryotycznym. Po- 
wodem złamania solidara>sci, która winna była być 
węgielnym kamieniem koła polskiego, wedle o- 
powieści dzienników galicyjskich było odmó- 
wienie ze strony większości posłowi p. Skrzyń- 
skiemu zabrania głosu w reichsracie podczas 
óbrad nad kredytem 60 mil. guldenów na cele 
wojskowe. Lecz mniejsza o powód, dość że 
a nad faktem tym 
szczerze. i wielce ubolewamy. Ubolewamy nie 
dla tego jeno, że stalo się zgorszenie w obec 
swoich i obcych — ale że rozbito podstawę, 
na którćj jedynie mogła być opartą skuteczna 
obrona i straż interesów polskich a podstawą 
tą — solidarność. Już przed kilkunastu 
dniami, mówiąc o sporach w łonie koła polskie- 
go w Wiedniu toczących się, powiedzieliśmy, 
jakie jest i być powinno stanowisko kół pol- 
skich na obcych parlamentach — powiedzieli- 
śmy, Ze są zupełnie oddzielnemi tam ciałami, 
słowem że są i być powinny, jeśli istotnie mają 
być reprezentantami interesów i myśli pol- 
skiéj, sejmem w sejmie. | nie inaczéj tez u 
KE 
Verviers lub Akwizgranie, rękawicznik w W ie- 
dniu lub Paryżu z powodu międzymiejscowego po- 
działu pracy wyżćj jest płatny aniżeli gdzie indzićj, Sto- 
wem zaludnienie, blizkość targu, ulepszenie komunikacji 
i inne stósunki społeczne nie na samo tylko rólnictwo 
ale na wszelkie produkcye wpływają i powodują tu wyż- 
szą tam niższą rentę w przedsiębiorstwach przy równych 
nakładach kapitału i pracy. 

Renta gruntowa wzrasta z zaludnienie m. 
Ot i nowy możnaby zrobić zarzut! Wzrasta bo ziemi 
obszar ograniczony, coraz to więc większą kwotę ogólne- 
go dochodu społecznego pożerać będzie renta! K on ku: 
rencya mnićj zaludnionych ekstenzywnićj a 
więc tanićj produkujących płody rólnicze krajów, dopóki 
cała kula ziemska nie będzie zamieszkałą, ogranicza ten 
wzrost renty i to tém skuteczniéj im więcćj się ulepszają 
środki przewozu. Ależ zresztą czy w ogóle inne dostatki 
można mnożyć w nieskończoność, czy ich produkcya nie 
ma naturalnych granie? Możemy np. pomnożyć produ- 
kcyą drzewa do pewnego stopnia, ale nie bez granic. Co 
się zaś stanie, gdy ziemia tak będzie zaludniona, że lu- 
dzie łokciami w boki będą się trącać, to pytanie tak od- 
ległe, jak owo: co to będzie, gdy się wyczerpią pokłady 
węgla kamiennego lub słońce zgaśnie, lub ziemia zlodo- 
wacieje. 

Zwracamy przytem uwagę, że w miarę wzrostu ren- 
ty, więcćj też płacić trzeba za ziemię, i że ze wzrostem 
zaludnienia idzie postęp ekonomiczny a z nim wzrasta 
podobnie jak renta, dochód z pracy. Darmo właści- 
ciele nie posiadają ziemi, darmo więc téz nie biorą renty. 
Cenę ziemi podwyższa zresztą, prócz innych wpływów, 
rozpowszechnione zamiłowanie do własności ziemi — tak, 
że lokacya kapitałów w ziemi najmnićj nawet zyskownóm 
staje się przedsiębiórstwem z powodu stósunkowo wygó- 
rowanćj ceny. | 

Dochód z pracy, gdy człowiek na własną pra- 
cuje potrzebę, odpowiada wartości użytkowćj wytworzo- 
nych dostatków, a ceni wartość swćj pracy robotnik wtedy 
wedle konieczności potrzeb, jakie zaspokoić przez nią 
zamierza. Pracując dla drugich, wynajmując innym swoją 
pracę, ceni ją robotnik wedle natężenia swego a wartości 
wynagrodzenia. Praca wtedy staje się towarem a 
płaca za nią ulega prawomceny, tj. wysokość | 
jéj zależy od stosunku podaży do poszukiwania. Niedo- | 
rzeczna tylko sentymentalność, przesadzona tkliwość obu- 
rzać się może na. nazwanie pracy towarem. Toż nie 
człowiek sam, ale efekt jego pracy towarem się staje i to | 
zarówno u urzędnika pracującego dla państwa, u lekarza | 
lub uczonego pracującego) dla społeczeństwa umysłowo, 
jak u rzemieślnika i wyrobnika wcielającego swą pracę 


| 
` 
| 


nas na rzecz tę się zapatrują i nie inne mają 


u nas znaczenie koła nasze polskie. Jakkol- 
wiek zaś stósunek tćj części ojczyzny naszéj, 
która się Galicyą zowie, innym jest do rządu 
austryackiego a innym z tego względu, że tenże 
wrogo przeciw narodowości naszćj nie wystę- 
puje, wszakże mimo to wszystko — repre- 
zentanci tej dzielnicy ojczyzny naszej, — słu- 
sznie. uważają się — za reprezentantów nie 
monarchii rakuskićj lecz narodu polskiego, a że 
tak stanowisko swe od razu i słusznie pojęli, 
to dowód w tem, że nie złączyli się lub ziden- 


4 tyfikowali z tą lub ową, czy.to polityczną, .czy 


narodowościową frakcyą reichsratu wiedeńskiego, 


|lecz związali się w Koło polskie, które, aby 
reprezentować 
‘idee, nie może na inne) podstawie i zasadzie 
stać i działać skutecznie, jeno na zasadzie so- 
ilidarności. 
2 téj podstawy osłabia z jednéj strony chara- 
| kter reprezentacyi, rozbijając jej jedność i zbio- 


mogło jedną myśl, jedną 


Złamanie tej zasady, ustąpienie 


rowość, a nadto osłabia skuteczność obrony. 
Wszelka bowiem obrona, aby odnieść mogła 
jakibądź skutek, musi być opartą na jednym, 
ściśle związanym z sobą zastepie, poddanym 
jednemu kierunkowi, jednemu  naczelnictwu; 
musi być opartą na zastępie, który wyrażać ma, 


|jeśli chce być reprezentantem ogółu, nie swe 


indywidualne przekonania, ale zbiorową wolę 
ogółu, którego reprezentantem jest zawsze i wszę- 
dzie, bez względu, czy się to podoba jednostkom 
lub zgadza z ich poglądami, większość jakie- 
gobądź ciała przez ten ogół wybranego. Tego 
wreszcie wymaga ład, porządek i karność; bez 
nich nie ma mowy nawet o działaniu zbiorowóm 
lub o reprezentacyi ogółu. Z pod prawa zaś tego 
nie wolno się nikomu wyłamywać, i kto się 
wylamie, ten. jako wprowadzający chaos i za- 
mięszanie tam, gdzie największy ład i karność 
panować winny, źle służy krajowi. I dziwimy 
się, że w stósunkach naszych a zwłaszcza w 
stósunkach i w chwili obecnéj stać się mogło 
coś podobnego jak w kole polskiem w Wiedniu, 
i dziwimy się, że takie postępowanie, jak mniej- 
szości Koła, może znachodzić obrońców i rze- 
czników. To duje nam wiele do myślenia o 
tamtejszych stósunkach i zaciętości tamtejszych 
stronnictw, w imię którćj rzecz publiczną na 
szwank narażają i wprowadzają zgubny pier- 
wiastek rozkładu w stósunki, które jak najwięk- 
szćj spójności i jednolitości wymagają. Raz 
TITTEN Eu a) 


w dostatek. Z rzekomém „prawem Zelazném czy spizo- 
wem“ Lassallea na inném już rozprawiliśmy się 
miejscu. 

Zmowy robotników (strikes) mające na celu 
zmuszenie przedsiębiorców do podwyższenia płacy za 
pracę, o tyle, o ile nie wyradzają się w gwał- 
ty dokonywane na robotnikach niechcących porzucić 
pracy,nie powinny być prawnie zabronione. 
Zakaz taki byłby nieuzasadnionem ograniczeniem wolno- 
ści. Nie można przecież nikogo zmusić do pracy ani 
mu bronić używania w porozumieniu z innemi środków 
zkądinąd godziwych, jakie w swoim interesie uważa za 
stósowne. Zakazy takie byłyby tylko źródłem nieustan- 
néj niechęci, jak każde niesłuszne krępowanie wolności i 
pokrzywdzenie. Inna zupełnie kwestya czy są one od- 
powiednićm dla robotnika środkiem, i tu opierając się 
na rezultatach dotychczasowych strajków, śmiało możemy 
odpowiedzieć przecząco. Zmowa zrobiona w celu zaprze- 
stania roboty, w czasie gdzie przedsiębiorcy mało mają 
zamówień, zupełnie będzie bezskuteczna, boć wtedy nie 
tylko że ci nie będą w stanie podwyższyć płacę, ale na- 
wet chętnie pozbędą się zbytecznych robotników, których 
może tylko zatrudniali ze względu na utrzymanie w bie- 
gu przedsiębiorstwa i danie sposobności zarobku robotni- 
kom, których zatrzymać chcieli do lepszych konjunktur. 
Na zmowach zaś w chwili, gdzie zamówienia przedsig- 
biorcy mają znaczne, interes idżie dobrze, obiedwie stro- 
ny tracą, bo wtedy zwykle poszukiwanie pracy a z nią 
cena jéj się sama przez się wzmaga, korzyści dla robo- 
tników zaś są tylko chwilowe, gdyż gwałtem wymożone 
podwyższenie płacy ledwie dotrwa najbliższój zmiany 
konjunktury. Tymczasem każdy tydzień bezrobocia przy- 
prawia robotnika o stratę 2 proc. rocznego dochodu. 
Niechaj zatém np. chodzi o podwyższenie płacy o 10 pr. 
a bezrobocie trwa 6 tygodni, te robotnicy zyskają 10 pr., 
jeśli się zmowa powiedzie & tracą 12 proc. rocznego do- 
chodu. :W wielkim strajku w Preston, jak przytacza 
L. Felix, świętowało 15,000 robotników przez 38 ty- 
godni a straciło w tym czasie 427,000 funtów sztórlin- 
gów płacy. Zmowy takie już w bardzó dawnych by- 
wały czasach i tak już w roku 1351 czeladnicy tkaccy 
w Niemczech, 1383 czeladuicy kowalscy w dziewięciu 
miastach nad Renem, 1389 czeladnicy krawieccy w Kon- 
stancyi, 1401 szewieccy w Hagenau i Reinfelden, 1423 
wszyscy czeladnicy w Moguncyi, 1475 blacharze w No- 
rymberdze, 1697 zaś 3—4000 sukienników w Darnetal 
pod Rouen strajkowało. Wypadki, że bezrobocia pomyśl- 
nie się kończyły dla robotników, bardzo są rzadkie. — 
W nowszych czasach najczęścićj nadużywane bywają bez 
przyczyny jako środek agitacyjny stronnictwą socyalisty- 
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złamana jakabądź zasada prowadzi nieugiętą | 


konsekwencyą do coraz nowych a nowych nad- 
użyć i przekroczeń. | któż nam zaręczy, czy 
jutro znów ktoś z owego klubu patryotycznego, 
nie zadowolony, że mu przemawiać nie pozwo- 
lono, nie wystąpi i znów nie utworzy nowego 
jakiegoś klubu i tak daléj a daléj. I cóż się wów- 
czas, w obec takiego postępowania stanie z ową 
zbiorową myślą, z ową ideą polską, która po- 
winna być nam gwiazdą: przewodnią, gdzież 
jej szukać w obec takiego rozbicia i w obec 
takiego zgubnego postępowania, jakiego przy- 
kład dała t. z. mniejszość „Koła polskiego w 
Wiedniu? 

I u nas były podobne. zakusy, a” wy- 
chodziły z rozmaitych” stronnictw, nigdy je- 
dnakże w obec opinii publicznej, strzegacéj jak 
źrenicy w oku zasady solidarności, zakusy te 
w czyn się nie wcieliły. 

Dziś, śmiało rzec możemy, nie znajdzie się 
taki pomiędzy nami, — coby chciał lub usiło- 
wał zasadę tę obalić. Oburzenie publiczne zmu- 
siłoby go natychmiast do milczenia — a 
przecież i u nas istnieją stronnictwa i u nas 
zachodzą starcia pomiędzy niemi, ale stronnic- 
twa te walczą i spierają się z sobą w domu, 
w obec wrogów zaś i obcych przedstawiają 
ścisły, zwarty zastęp, którym kieruje większość 
i który téj większości ulega. I dla tego téz 
zastęp ten, zszeregowany w koło polskie, po- 
siada nie tylko szacunek swoich ale i obeych. 
I inaezej tez być nie może i nie powinno. Po- 
słowie wybierani są z tem milezacém zastrze- 
żeniem, że będą należeli do koła polskiego, nie wol- 
no im więc samowolnie usuwać się z niego, nie 
tylko pod takiemi błahemi i osobistemi pozo- 
rami, jak to zrobiła mniejszość koła wiedeńskie- 
go, ale pod żadnym pozorem. Kto nie zadowolony 
jest z trybu postępowania większości, wolno 
mu mandat złożyć i do wyborców się odwołać. 
Tak téz winna była postąpić mniejszość, Ale 

widocznie w Galicyi wszystko uchodzi, skoro 
uchodziło, jeśli się nie mylimy, posłowi Miero- 
szewskiemu do koła nie należeć i na swoją rę- 
kę działać. A dziwna rzecz, że te same dzien- 
niki, które wówczas słusznie postępowanie p. 


Mieroszewskiego potępiały, dziś bronią postępo- 
> wania mniejszości; te zaś, które o tém milezaly, 
dis nie mają dość słów potępienia dla mniej- 
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I podwójna taka waga i miara 


| zrodziła oto: takie zgorszenie -- jakiego rodzicem 
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` dności wiejskiej. 


t. z. mniejszość koła. Jeżeli zaś rzecz ta zaraz 
naprawioną nie będzie a naprawioną przez wej- 
ście napowrót secesyonistów do koła lub jeśli 
wyborey zachowają się w obec tego gorszącego 
faktu biernie, przewidzieć możra,.że dalsze je 


© szcze, więcćj gorszące i zgubne następstwa wy- 
nikng. j i 


Ubolewać należy, że stało się to w chwili 
obecnéj, w któréj najkonieczniejszą jest zgoda, 
jedność i łączne działanie. Kraj cały patrzy z 
zaufaniem i nadzieją na swych wybrańców, że 
w chwili obecnéj podniosą głos w sprawie pol- 
skiej a część tych wybrańców, zamiast myśleć 
o tóm i nadzieje te urzeczywistnić, zajęta gor- 

'szącemi, osobistemi sporami pomiędzy sobą. 
Zaiste smutne to widowisko! a tem smutniejsze, 


że zamiast ogólnego potępienia, znajduje obroń-. 


ców i rzeczników. 


Sformuje się, powiadają, w okół téj mniej 
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cznego. Zwykle nawet zmawiają się właśnie najle- 
pićj płatni robotnicy, inni, wedle świadectwa hra- 
biego Paryża, autora dzieła o położeniu klas robo- 
czych w Anglii, nie byliby w stanie ponieść ko- 
sztów bezrobocia. Wedle tegoż autora w r. 1858 
w Durham wybuchło dwanaście zupełnie nieuzasadnio- 
nych strajków. Na początku kwietnia. 1874 we wscho- 
dnich hrabstwach Anglii wybuchło bezrobocie wśród lu- 
Stwierdzono przy tej sposobności, że 
płaca tygodniowa tych robotników wynosiła 17 do 18 
szylingów, — a oprócz tego mieli domy mieszkalne 
(cottages) o trzech sypialniach, kuchni, pokoju mieszkal- 
nym z ogrodem za 1 sh. 9 d. tygodniowo, oraz poda- 
runki w odzieniu, obuwiu, węglach itd. Zmowa ta wy- 


~ wolana była przez agitacyą. związku socyalistyeznego, 


podczas kiedy robotnikom ani się o nićj śniło. Bezro- 
bocie skończyło się zupełną porażką robotników a do 
niemałych przyczyniło się strat tak dla nich, jak dla 
dzierżawców ferm. Niekiedy robotnicy ograniczają ro- 
botę na kilka dni w tygodniu, obałamuceni przez przy- 


wódzców socyalistycznych, wmawiających w nich, ze tylko ` 


zmniejszenie produkcyi może się przyczynić do podnie- 
sienia płacy za pracę. Czyż to niepodobne do melan- 
cholika, który z obawy przed Śmiercią życie sobie od- 
biera ! 

Przypatrzmy się teraz poszczególnym wa- 
runkom, wpływającym na różnicę w ce- 
nie rozmaitych rodzajów pracy. Do tych 
zaliczamy : — y 

1) Kos z ta pozyskania kwalifikacyi. 
Przedstawiają one kapitał, który umarza się przez prze- 
wyżkę pracy. Wszelkie prace wymagające lepszego wy- 
kształcenia i przysposobienia robotnika, wyżćj są pła- 
tne, aniżeli prace proste, które każdy wykonać potrafi. 

2) Nakłady, jakie pracujący w czasie pracy ro- 
bić musi bezpośrednio. Tak np. robotnik lub: rzemieśl- 
nik na wsi, gdzie utrzymanie jest tańsze, niżćj jest pła- 
tny, aniżeli w mieście. PoSrednie nakłady ‘czynione 
w czasie, gdzie pracownik czekać musi na pracę, również 
wrócić się muszą w płacy; i tak murarz lub. cieśla, 
który może pracować tylko latem, zarobić musi w :sezo- 
nie budowlowym przynajmnićj tyle, ile potrzebuję na 
utrzymanie w całym roku. Gdyby płaca za pracę tego 
nie przyniosła, zmniejszyłaby się liczba robotników tego 
rodzaju a tém samém podaż, skutkiem czego podniostaby 
się cena normalnie. Doróżkarz lub posłaniec publiczny, 
w czasie gdy jest zatrudniony, zarobić musi za czas, 
„w którym czeka na sposobność do pracy. Ryzyko w szu- 
kaniu zatrudnienia musi być wynagrodzone. 

3) Przyjemniejsze prace gorzćj są płatne, 


SELU 


podwładny organ, obowięzujące. Zgodnie z tćm naszćm 


szości stronnictwo liberalne, stronnictwo patryo- 
tyczne narodowe; smutna to budowa, która po- 
czyna się od dachu a nie od fundamentu, i 
smutne stronnictwo, które formacyą swą chce 
oprzeć na nieładzie, nieporzadku i braku wszel- 
kićj karności. - Use 
Stało się — powiadają — co 
musiało; prawda, stało się niestety, a stało się 
bardzo źle, bo to, co się stało, jest obok innych 
przyczyn zgubnym precedensem na przyszłość; 
obowiązkiem więc, nie korzyć przed tem czoła, 
lecz powstać przeciw temu i domagać się, czer- 
piąc siłę w miłości ojezyzny i w pragnieniu je) 
dobra, aby złe to pierzchlo, aby sececyoniści 
napowrót wstąpili de Koła lub by mandaty 
złożyli. I kto rzetelnię pragnie dobra ojczyzny — 


wypowiadamy to jasno i otwarcie — a wypowia- 

dając, czujemy sic jak najzupelniéj rzetelnym 
` my sig) y: 

wyrazem opinii całego tu naszego społeczeń- 


stwa — ten domagać się tego winien. Bo źle ten 
służy swemu krajowi, kto wprowadza lub po- 
piera nieład, nieporżądek i niekarność tam, 
gdzie jak w naszym Iskolatanym i nieszczęśli- 


wym kraju właśnie ład, porządek i karność së 
wywołuje i popiera wal-' 


ke tam, gdzie zgoda najzupelniejsza pomiędzy | y 
Y od cieszących się samorządem obywateli wymagaćby mo- 


najpotrzebniejsze, 
swymi istnieć winna i gdzie wszystkie siły nie 
na gorszące spory z Soba, ale na obronę i wy- 
walczenie praw krajowi przynależhych obrócone 
być winny. . 4 

To powinni mieć: wszyscy na duszy i ser- 
cu, to powinni mieć w ciagléj pamięci. Tak 
zwana mniejszość koła widocznie zapomniała o 
tóm, skoro dopuściła się zerwania solidarności. 
Miejmy jednak nadzieję, że skoro przekona 
się, iż kraj nie tylko nie aprobuje jéj, postę- 
powania, lecz je potępia, cofnie się z zaje- 
tego przez siebie stanowiska i znów się. połą- 
czy z większością, która drogę powrotu winna 
jej po bratersku ułatwić. Przekonani téz jeste- 
śmy głęboko, Ze nie iuaczćj postąpi, a postąpić 
mawet inaczćj, jeśli jest ożywiona gorącą chęcią 
«dobra wspólnego, nie 'noż EE sf 
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Wiadomości urzędowe. 


A Stały współpracownik i ea dyrektora cesarskićj nor- 
“malnéj komisyi stęplowćj, ma: , regencyjny dr. Draszdo 

ianowany został na dalsze |p! pięć członkiem cesarskićj nor- 
alnéj komisyi steplowé). 
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- Z prowineyi, 10 czerwca. 

(Władze nasze w obec qdezwy biura statystycznego.) 
Królewskie biuro statystyczne w Berlinie wydało 
odezwę do ludności rolnicz 
rada związkowa cesarstwą niemieckiego rozporzadzila 
zebranie dat statystycznych 0 sposobie użytkowania z 
ziemi (Bodenbenutzung) i 0 sprzęcie z r. 1878 i wyraża 
w końcu przekonanie, że rolnicy sami zadanie to zechcą 
skutecznie poprzeć. Zbieranie dat statystycznych zasłu- 
guje rzeczywiście na poparcie ze strony ogółu — tak 
samo jak wszelkie cele naukowe, choćby nie pociągały 
za sobą bezpośrednio materyalnych dla ogółu korzyści. 
Nie czytaliśmy nigdzie owego rozporządzenia rady zwią- 
zkowój i nie będzie téz pewnie wcale ogłoszone na dro- 
dze urzedowéj w przepisany prawem sposób, gdyż jest 


to (tak przynajmnićj mamy prawo sądzić) rozporządze- 


mie wydane biuru statystycznemu i tylko toż biuro, jako 


anizeli połączone z szczególną nieprzyjemnością. 
Porównajmy n p. czyszczenie kanałów a zatrudnienie 
strzelca. Ea 

4) Niebezpieczeństwo połączone z pracą 
podwyższa jéj cenę, n. p fabrykacye arszeniku, ołowiu, 
rtęci, prochu itp. ae í 


5) Szczególniejsze umysłowe i fizy- 
czne uzdolnienie potrzebne do pewnego rodzaju 
prac powoduje podwyższenie płacy, np. płaca artystów, 
kiprów itp. i 

6) Tradycye familijne w niektórych zawo- 
dach, gdzie zwykle synowie w ślady ojców wstępują, ob- 
niżają cenę pracy, jak u leśniczych, urzędników. uczo- 
nych itd. Przyczynia się tu tóż jeszcze szczególne za- 
miłowanie. E 

W ogóle widzimy, że placa za pracę odpo- 
wiada usłudze niesionćj społeczeństwu. 
Wola powszechna objawiająca się na targu niemal zawsze 
jest sędzią sprawiedliwym i odpowie- 
dniejszym, jakby nimi byli ad hoc zamiano- 
wami urzędnicy w państwie socyalisty- 
czném. Nie wszystkie przecie” potrzeby swoje niestety 
społeczeństwo należycie ocenić potrafi. Nie możemy so- 
bie odmówić przytoczenia pickaego ustępu ze znamienitćj 
„Filozofii ekonomii materyalnćj ludzkiego społeczeństwa“ 
Henryka Kamieńskiego. Pisze on: 

„Bolesny wyjątek ma tutaj miejsce. Jeżeli się lu- 
dzie wznoszą na wyższe momenta od caléj swojéj współ- 
czesności do tego stopnia, że nie będzie zdolną ich oce- 
nić, wtenczas z wznioślejszego swojego stanowiska tworzą 
dzieła — tworzą prace, których niezdolna jest uznać 
wola powszechna na niższym stojąca momencie, a któ- 
rym dopiéro wtenczas oddeje sprawiedliwość (zwykle po- 
grobową), kiedy się odbędzie postęp całego towarzystwa. 
Takie dzieła — takie prace odpowiadają wyższym po- 
trzebom, których wola powszechna nie zdolna pojmować, 
nie zdolna jest zatém uznać zasług, które im czynią za- 
dość.... Taki los spotyka wszystkich wyprzedzicieli, a 
niesłuszność, na jaką nara/eni zostają, jest w stósunku 
prostym siły, 2 jaką sien swoją społeczność unoszą, 
Dla tego téz inter es ja tę drogę i niezdolnym 
jest takowego wyższego poloit, który jest wyłącznym 
udziałem powołania“ | A 


(Ciąg dalszy nastąpi)’. 
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się stać- 
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éj, w któréj zawiadamia, Ze. 


| przekonaniem nie wydaje tóż biuro statystyczne ro zZ - 


azu do ludności rolniczćj, lecz ogłasza odezwę, w 
Którćj pro si rolników o współudział w spełnieniu tego 
zadania. Tymczasem władze nasze powiatowe inaczéj tę 
ecz pojęły. Otóż rozesłały do dominiów i do gmin 
formularze mające służyć do zbierania owych dat sta- 
tystycznych i rozporządziły, aby pierwsze z tych formu- 
larzy, odnoszące się do sposobu użytkowania z ziemi, 
yły wypełnione i zwrócone do 5 lipca, „w przeci- 

nym bowiem razie, mówi okólnik, wypełnie- 

ie formularzy musiałoby nastąpić na 
oszt odnośnego dominium po ściągnię- 
ciu z niego 20 marek forszusu.* Otóż to 
agrożenie zdaje nam się nie uprawnione. Czego nie 
robiła rada związkowa ani biuro statystyczne, to robią 
władze powiatowe: grożą karą za niewypełnienie prośby 
iura statystycznego. Nie mamy bynajmnićj zamiaru 
dwodzenia rolników od wypełniania formularzy a przez 

o od poparcia biura statystycznego w jego zadaniu, ale 
ądzimy, że nikt nie ma prawa zmuszać nas do tego 
roźbą kary. Może się mylimy i dla tego prosimy szan. 

edakcyą, aby zechciała postarać się o informacyą kom- 
petentnych osób i ogłosić w swém piśmie pożądane w téj 
ierze objaśnienie. 

Prowincya nasza nie ma samorządu, jesteśmy niejako 
od kuratelą, ale gdy chodzi o poparcie naszych władz 
„Jopiekuńczych, choćby w sprawach naukowych, natenczas 
nie tylko apelują władze do naszego dobrowolnego współ- 
udziału, ale nawet grożą nam karami. Opłacamy więcćj 
| urzędników niż inne prowincye, toż powinniśmy być 
wolni od płacenia kar za prace, których słusznie tylko 


żna. Jeszcze jeden wzgląd zasługuje tu na uwagę — 
“to jest rzeczywista trudność w wypełnianiu tych formu- 
ilarzy. Co dla urzędnika biura statystycznego jest rze- 
c łatwą, to gospodarzowi nie mało może sprawiać 
kłopotu — mianowicie gdy formularze są spisane tylko 
iw niemieckim języku, którego znaczna część naszych 
rolników dostatecznie nie rozumie. 

+ Proszac raz jeszcze o łaskawą informacyą kompe- 
tentnych osób, powtarzamy: nie usuwajmy się bez po- 
trzeby od poparcia wedle sił i możności zadań, o których 
poparcie prosi biuro statystyczne ogół rólników czy 
to w praktycznych czy w teoretycznych, naukowych ce- 
lach, ale nie dajmy się teroryzować nieuzasadnio- 
temi groźbami i nieuprawnionemi ka- 
E a imm i. 


*) Jeżeli istotnie tak się ma, jak korespondent nasz pi- 
sze, to jest, jeśli czynność żądana wychodzi od biura statysty- 
cznego i nie jest przepisaną żadnóm rozporządzeniem rządo- 
wem, w takiem razie zagrażanie karą jest niewłaściwóm. — 
Zresztą — dowiadywaliśmy się o tę sprawę i w innych powia- 
tach, a prócz śremskiego, z którego korespondencya powyższa 
pochodzi, nie e tém gdzieindzićj nie wiedzą. i 
Przyp. Red. Dzien. Pozn. 


Warszawa, 9 czerwca. 
(Zjazd doroczny obywateli ziemskich. -- Smutny prognostyk 
Sportsmanów. — Wybory warszawskie do Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego. Zapowiedź trwaléj po nich pamiątki, — 
Poczta gołębia w Warszawie. — Jubileusz Kraszewskiego. — 
* Wspomnienie o śp. Sobieszczańskim. — Teatrzyki ogródkowe i 
nowości przez nie wprowadzane na scenę.) 
(©) Rozpoczyna się z dniem dzisiejszym coroczny 
"zjazd obywatelstwa wiejskiego z całego kraju na jarmark 
wełniany i wyścigi do Warszawy. 

Pierwszy dzień wyścigów nawet już dziś po połu- 
dniu ma mieć miejsce a następne co trzy dni, to jest w- 


każdy czwartek i niedzielę trzykrotnie powtarzać się bę-* 


dą: Tym sposobem tegoroczne wyścigi rozwałkowane zo- 
stały na całe dwa tygodnie, gdy dawnićj w ciągu jednego” 
się odbywały. ` ` 

Sportsmani, z przykrością tu zaznaczyć muszę, nie 


zapowiadają zwycięztw koniom krajowym, dowodząc, 2e 


konie ze stada Iłowajskiego z pod Uralu, jako będące 
pochodzenia angielskiego a wychowane na obszernych 
stepach tamtejszych okolic, łączą w sobie zalety koni an- 
gielskich i stepowych razem i z tego powodu muszą 
wziąć przewagę nad naszemi czysto angielskiemi biegu- 
nami. Czy przepowiednie te sprawdzą się, wkrótce już 
zobaczymy. 

Onegdaj odbywały się wybory do władz Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego z gubernii warszawskićj w 
Warszawie, przez które powołane zostały na radzców 
też same osobistości, które urzędy te do tćj pory peł- 
nity — do dyrekcyi głównćj tylko powołany został na 
radzcg p. Kaźmirz Plebański, były profesor 
byłćj szkoły głównćj, który od czasu zamienienia téj 
szkoły na uniwersytet rosyjski porzucił karyerę nau- 
kowa i osiadł na wsi Izdebno w powiecie błońskim. — 
Mówią, Ze zjazd tegoroczny ziemian na wybory, sprolon- 
-gowany nadchodzącemi wyścigami i jarmarkiem wełnia- 
nym, nie spełznie na wyrażeniu komitetowi Towarzy- 
stwa desideratów w kwestyach rozwinięcia działań To- 
warzystwa w dalszćj przyszłości, jak to poczyniły już 
zjazdy *wyborcze w innych guberniach, lecz że ziemianie 
warszawscy. pozostawić zamierzają trwałą pamiątkę bez- 
pośrednią pobytu swego w murach miasta naszego przez 
założenie krajowego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
od gradu, którego obecnie tak wielce rölnietwu naszemu 
potrzeba. -.. i 

Po wojnie niemiecko-francuzkićjj w którćj poczta 
gołębi tak wielkie przysługi oddała oblężonym — sztab 
okręgu wojennego warszawskiego zapragnął przygotować 
sobie także ten środek komunikacyi .wojennćj na wszelki 
wypadek. Sprowadzono więc w tym celu: kilkadziesiąt 
par gołębi pocztowych w roku 1874 z Belglii i założono 
dla nich gołębniki przy szpitalu ujazdowskim w War- 
szawie. A aczkolwiek próby robione z sprowadzonemi 


żadnych korzystnych rezultatów nie przyniosły, gdyż go- - 


łębie wywiezione z Warszawy tak drogą żelazną bydgo- 
ską jak i terespolską i w odległości kilkudziesięciu wiorst 
wypuszczone na wolność zamiast do Warszawy, wędro- 
wały w stronę ku Belgii — to jednak przekonano Się, 
że z tych sprowadzonych tu na miejscu wylężone, zkąd- 
kolwiek wypuszczone, zawsze do gniazda powracały. — 
Zajeto się téz ich mnożeniem na większą skalę — a 
oprócz obszernego poddasza jednego z budynków szpitala 
ujazdowskiego, całego zamienionego na gołębnik, roze- 
słano tóż po kilkanaście par do każdćj z fortec w Kró- 
lestwie i przy znanćj mnożności ptastwa tego dziś już, 


jak głoszą, dochowano się przeszło 1200 gołębi poczto- 


wych w okręgu wojennym warszawskim. a 

W ubiegłym tygodniu świat naukowy warszawski 
obchodził 50-letni jubileusz naukowćj działalności zna- 
nego naszego oryentalisty i podróżnika po Wschodzie 
profesora uniwersytetu, Kowalewskiego. Kowalewski, ró- 
wieśnik Mickiewicza na uniwersytecie wileńskim — bez- 
zwłocznie po jego ukończeniu udał się za Ural i tu do- 


kładnie zapoznawszy się z językami wschodniemi, wydał 


pierwszy naukowy dykcyonarz języka mongolskiego, któ- 
ry mu sławę zjednał. Przez długie lata profesorem bę- 


dąc języków wschodnich w uniwersytecie kazańskimy: 


przez Wielopolskiego sprowadzony został do Warszawy 
do b. szkoły głównój i odtąd tak w éi szkole jak pó- 
zniéj w uniwersytecie był i jest wybierany na dziekana 
fakultetu filologiczno-historycznego. 


Ubiegły tydzień zaznaczył się 
z najgruntowniejszych badaczy dziejów naszych Sp. Fran 


także stratą jednego 


ciszka Maksymiliana  Sobieszczańskiego. Uezon 
oprócz zasłużonego wydawnictwa dwóch aż E $ 
dyi, które prowadził — był najsumienniejszym 
badaczem dziejów miasta Warszawy, z któreg 
mnóstwo wiadomości już ogłosił a drugie tyle 


ten 
ncyklope. 
Z żyjących 
o to pola 
pozostawił 


w rękopismach. Z przyjemnością téz notujemy tu 20 


rękopisma te, z niezmierną dokładności rzez Sob; 

szczańskiego za życia ułożone, przez jego dala pad 
szły na własność jedréj z zamożnych bibliotek ordyna. 
ckich, uchowają się więc od zaguby. s 

Teatrzyki ogródkowe, między któremi podobnie jak 
w roku zeszłym wasza trupa poznańska i trupa 
Texla rćj wodzą — prześcigują się w obeznawaniu pu- 
bliczności z nowościami, dotąd w Warszawie niezn; : 

Komedya Wikt Sardou: 575 = e 

omedya Wikt Sardou: Dora, którą Scena war- 
szawska, podobnie jak Poczciwych wieśniaków 
niedawno, wówczas zapewne dopićro przedstawi, gdy się 
dobrze odleży — z równém niemal powodzeniem przez 
kilka wieczorów stanowiła przedmiot przedstawień dwóch 
trup najlepszych. 

Obecnie wasz teatr trzyma się jeszcze komedyi — 
wprowadziwszy na scenę z francuzkiego tłumaczone: Po- 
lowanie na zięciów. Texel zaś rzucił się na pole 
operetek, przedstawiając nieznaną dotąd w Warszawie 
operetkę Straussa: „Fantaska, faworyta sułtana In- 
dream S > $ 

Trupa Terenkoczego, zwerbowana we Lwowie, do 
téj pory nie cieszy się jeszcze takiém powodzeniem, jak 
„dwie. pierwsze. 

Cyrk Salamońskiego, który od kilku miesięcy bawił 
Warszawę, obecnie, często juz nie mogąc zgromadzić li- 
czniejszćj publiczności (z początku biletów wcale doku- 
pić się nie można było), zapowiada przed końcem tygo- 
dnia ©statnie przedstawienie. Jako ostatni sposób przy- 
ciągnięcia publiczności sprowadził Amerykankę, która, w 
zębach na trapezie nogami w powietrzu zawieszona, zdol- 
ną jest udźwignąć przez minut kilka trzech dorosłych 
mężczyzn. Zaiste siła ogromna, ale widowisko wstrętne | 
Lwów, 7 czerwca. 
(Wybory do Izby ‘andlowéj. — Strażnica a kolej żelazna. — 
Z rady miejskićj. — Kwestya powozów na Wysokim zamku, — 

Koło polskie rozbite. — Klub patryotyczny). 

(T) Nigdy jeszcze u nas wybory do izby hndlowéj i 
przemystowéj. takiego nie budziły w mieście zajęcia, nigdy 
niemi tyle nieinteresowało się osób, co obecnie. Wybory 
odbywają się we wtorek i środę. Od kilku tygodni na- 


| radzaja się wyborcy, ze stanu kupieckiego i przemysło- 


wego nad listą kandydatów wybrać się mających. Trzy 
„powstałe komitety, połączyły się wreszcie w jeden, który 
téz ogłosił i zalecił wyboreom listę proponowanych przez 
siebie kandydatów, z pomiędzy których usunięto o ile 
sie dało Niemców, dotychczas réi wodzących w Izbie. 
Ogłoszona lista niepodobała się jednak wszystkim, za- 
wiązał się więc nowy komitet, który inną proponuje li- 
stę, pomijającą zupeln Niemców. Na wczoraj ogłosił 
ten komitet plakatami dpisanemi przez pp. Gromana 
(współwłaściciela druka Niemczynowskiego (krawca), 
Wojczyńskiego (kupca), budowniczego), J. Cohna 
(bankiera) i Piątkowski \acharza), zebranie wybor- 
ców, ponieważ jednak vam zbyt późno ogłoszono, 
zebrało ich się tylko dwudziestu kilku i obrady musiano 
odroczyć. Lista kandydatów tego najnowszego komitetu 
zapewne jutro ogłoszoną zostanie, prawdopodobnie jednak 
ze względu na poczynione s przez komitet główny 
kroki, lista ta nowa nie bę się mogła utrzymać. O 
wyborach tych inną razą obszernićj napiszę, ustawa wy- 
borcza bowiem ma mocy któréj powstają nasze izby han- 
dlawe jest istotnie monstrualną i koniecznie zmienioną 
być musi. Komitet główny przedwyborezy poczynił już 
kroki w tym względzie i uchwalił kilka rezolucyi, pole- 
cając je kandydatom wybrać się mającym. : 

Był tu w przejeździe p. Sochor naczelny dyrektor 
kolei Karola Ludwika. Przed jego przyjazdem rozesłano 
do wszystkich stacyi kolejowych autografowany program 
uroczystego przyjęcia tego pana. Poufny tea dokument 
dostał się do rąk redaktora Strażnicy, która z nad- 
zwyczajną gorliwością a nawet zaciętością walczy przeciw 
kierownikom i całemu zarządowi kolei, wykazując nle- 
zliczone nadużycia z ich strony. Strażnica ogłosiła 
téz i rzeczony program w osobnym dodatku pod: napi- 
sem: „Moskwa czy Chiny?“ w sam dzień przyjazdu 
p. Sochora. Dodatek ten w okamgnieniu publiczność 
rozchwyciła, tak, że wieczór już nigdzie nabyć go me 
było można. I zaprawdę, trudno oczom wierzyć, aby 2 
końcem 19 stulecia w środku cywilizowanćj Europy 
ogłaszano takie z jednéj strony o niezwykłym serwilizmie, 
z drugićj o niepospolitéj arogancyi świadczące dokumenta. 
Bardzo to istotnie biedni ludzie, ci niżsi urzędnicy kolei 


zawsze język niemiecki urzędowym i panującym. 43 
wiera ten program najszczegółowsze rozkazy, kiedy 1 gdzie 
w jakiem ubra- 


a 0 


państwa, choć dwa ustępy 2 komentarza. re- 
nego do wspomnionego : „programu przyjęcia.“ Óto “re- 
dakcya ujmująca się za podwładnymi urzednikamit kolei 
i usiłująca wykazać, że zarząd tój kolei dba więcćj o 
“interesa rządu rosyjskiego niż o interesa kraju, powiada 
między innemi: „Skody jakie kolei Karola L. Vyrza- 
dza krajowi, sa nieobliczonę. Nie mały zastęp Biemie- 
-cko-ezeskich beamterów złożony z jednćj kupy błóta, dla 
ktéréj najwłaściwszóm pomieszczeniem są „Brygidki* 
(dom kary), jest nietylko rakiem toczącym żywotne siły 
- kraju, ale i interesa monarchii austryackićj, jest albo- 
wiem jawnym sojusznikiem Moskwy. O miedziane wy- 
tarte czoła téj brudnéj falangi . pijawek dwunożnych od- 
bija się wszełki zarzut, okrytą jest ona bowiem pance- 
rzem bezwstydu.* W innóm miejscu, ujmując się za 
biednymi podwładnymi urzędnikami ` kolejowymi, zwykle 
Polakami, którym starszyzna niemiecka nakazuje ubierać 
się na powitanie p. Sochora czarno, w białe krawaty i 
rękawiczki, powiada Strażnica: I dla czegoż to? oto, 
aby :krajowi. z nikczemną bezczelnością za dokonywane 
na nim rozboje,; złodziejstwa, oszustwa, wyzyskiwanie, 
rujnowanie handlu i przemysłu, pięgnowanie demoraliza- 


cyi, rozśmiać się w oczy — objawić bezkarną butę przy- 


włoków.* Te -próbki może. wystarczą? 

Nasza rada miejska postanowiła kosztem własnym 
wysłać do Paryża na wystawę dwóch młodych przemy- 
słoweów, którzy swojóm teoretycznóm i praktycznóm 
wykształceniem dają rękojmią, iż z pobytu swego na 
wystawie skorzystać a tóm samóm i przemysłowi krajo- 
wemu korzyść przynieść są w stanie. Konkurs już ogło- 
szono. Którym dwom kandydatom mają być udzielone 
fundusze na podróż (po 300 guldenów dla każdego) orze- 
kać będzie sama rada. Na tóm samém ostatnićm po- 
siedzeniu uchwalono ostatecznie, nazwać dla uczczenia 
Kraszewskiego, ulicę nową przeciętą obok ogrodu miej- 

| skiego, od ulicy Słowackiego w górę, imieniem jubilata. 
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` Skrzyńskiego, Ujejskiego i Hausnera. E 
£ ećj do tego klubu już należy, nie wiemy jeszcze. 
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nad kwestyę: czy otworzyć wysoki zamek powozom czy 
nie. W naszćj radzie zdaje się przeważać zdanie by 
wniosek przypuszezevia powozów odrzucić. Złośliwi u- 
trzymują, że powodem takićj niechęci dla publiczności 
ekwipażowćj jest okoliczność, iż wniosek przypuszczenia 
powozów na zamek uczyniony został na żądanie p. na- 
miestnika. : 
Wczoraj odbyło sig w kościele katedralnym uro- 
czyste nabożeństwo, jako w rocznicę przyjęcia pielgrzy- 
mów polskich przez $. p. Piusa IX. ` + De 
== Według najnowszych wiadomości z Wiednia, stało 

się w kole polskiém to, co po zajściach ostatnich stać 

się musiało.j Dzięki uporowi większości i nieuzwglę- 

dnianiu ciągłemu i konsekwentnemu Zyczyn mniej- 

szości, rozpadło się koło polskie. Obok koła ae 

i wiązany przez 

rzył się klub patryotyczny zawią A SC deg 
Nie- 
zawodnie przystąpią do niego posłowie lwowscy hr. Go- 
Bishowóki i Wolke a może i pp. Czerkawski, Smarze- 
wski, Kamiński, Dworski, Bartoszewski itd. Oczywiście 
lepićj byłoby, gdyby do rozbicia się koła na dwa kluby 
nie było przyszło, Skoro jednak tak się już stało, mu- 
„simy wierzyć, że tak się stać musiało, że wymagało te- 
«go dobro sprawy narodowćj i że korzyść z tego odniesie, 
: miéjmy wreszcie nadzieję, że zawiązany w Wiedniu klub 
© patryotyczny rozciągnie swoje działanie na kraj cały, że 
< koło niego wszyscy postępowi, liberalni zgromadzą Się 
patryoci i że klub dziś powstały będzie centrem wiel- 
- kiego, cały kraj obejmującego stowarzyszenia patryoty- 


© cznego, mającego pracować we wszystkich kierunkach na 


© korzyść kraju i narodu według jednego, jawnego i wyra- 


| źnego programu. : g : 

Dziś mieli w Radzie państwa zabierać głos w spra- 
wie 60-milionowego kredytu członkowie klubu patryoty- 
: cznego. y 

eg? vm NS e 

Wieden, 8 czerwca. 
(Posie!zenie delegacyi wspólnych, — Obrady nad budżetem mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. — Delegaci polscy rozwijają 
swoje zapatrywania co do właściwego kierunku politycznego w 
sprawie wschodniéj. — Mowa Dunajewskiego. — Zamknięcie 
posiedzeń delegacyi austro-węgierskićj). 


(Dokończenie. Zobacz nr. 133.) zen) 


„Naturalną jest rzeczą, że projekt takiego pokoju 
wywołał największy niepokój tam, gdzie niebezpieczeństwo 
jest: najbliższe. Chociaż przyznaję wszystkim bez wyjątku 
członkom wysokićj delegacyi sąd o ogólnćj polityce mo- 
narchii austryacko-węgierskićj, jednak jako poseł z pro- 
wincyi nadgranicznćj jestem w stanie lepićj znać niebez- 
pieczeństwa, ztamtąd nam grożące. Nie tylko losy na- 
rodu, którego jestem członkiem, ale także bezpośrednie 
codzienne doświadczenia, różnorodne stósunki, które nas 
w skutek wspólnego pochodzenia, związków rodzinnych 


i majątkowych łączą z rodakami naszymi pod panowa- 


niem rosyjskiém, dają nam możność znać gruntownićj i 
prawo orzekać poważnićj oraz wyrażać obawy, które mo- 
gą mieć dla monarchii austryackićj wielką doniosłość, 
jeżeli zważymy na skład jéj ludności i na jéj położenie 
jeograficzne. Nie więc dziwnego, że ludność naszego 
kraju z wielkiem zadowoleniem przyjęła oświadczenie: p. 
ministra spraw zagranicznych, iż rząd cesarski uważa 
warunki pokoju san-stefańskiego za nie 
zgodne z interesami monarchii austryacko-węgierskićj. 
„Te punkta traktatu, które p. minister wskazał w 
"obec wysokićj delegacyi jako takie, przeciwko: którym 
stanowczo wystąpić postanowił, zagrażają jawnie żywo- 
tnym interesom monarchii austryackićj. Jednak sądzę 
a zdanie moje jest’ powszechne prawie, że usunięcie tych 
puńktów nie wystarczy bynajmnićj, aby za- 
bezpieczyć trwale interesa monarchii 
austryacko-węgierskićj i całćj Europy. 
„Z wielką radością przyjęliśmy oświadczenie p. mi- 
nistra spraw zagranicznych, iż jest jego zamiarem dzia- 
łać na kongresie w tym celu, aby pokój trwały za- 
warto. Zbytecznem prawie dodawać, iż cała masa lu- 
dności pokój trwały powitałaby z radością. Lecz po- 
kój może być trwałym jedynie, jeżeli usu- 
niętemi zostaną przyczyny nieustannych 
niepokojów. Sądzę, że wysoka delegacya przyzna 
to jako rzecz naturalną, iż ludnosć w moim kraju ro- 
dzinnym nie mogta i nie może pojąć, że mocarstwa eu- 
ropejskie, które tak się troszczą o położenie i los Buł- 
garów, Serbów i Bośniaków, co zresztą jest godném po- 
chwały — i ludom tym chcą zabezpieczyć prawa, j e- 
dnak zapoznają, że istnieje daleko li- 
czniejszy naród, mający tysiącletnią 
historyą izasługizpowoduobrony i roz- 
szerzania zachodnićj oświaty, a naród 
ten pozbawiony jest wszelkich praw wła- 
Śnie w państwie, któreobrone tych praw 
pozaswemigranicami napisało na swo- 
ich chorągwiach. Trudno pojąć, ze to państwo 
chce ów towar wyprowadzać za granicę, którego kon- 
sumcyą w śwoich granicach wszelkiemi sposobami tłumi. 
Gdy mocarstwa europejskie — a jak właśnie. przed 
chwilą także nasz pan minister spraw zagranicznych 
— przemawiają za równouprawnieniem 
izraelitów w Rumuniii przyrzekają sprawę tę 


H ile możności troskliwie popierać; dla czegóżby 


inny naród, chociaż nie jest izraelickim, nie 


"miał doznać tćjżesamćjpieczołowitości 


iopieki od mocarstw europejskich. Już w 
izbie peselskićj Rady państwa moi przyjaciele polityczni 
i ja wypowiedzieliśmy przed kilku miesiącami zdanie, iż 
trwały pokójirozwiązanie sprawy wscho- 
dniej wtedy tylko jest możebne, jeżeli 
mocarstwa europejskie będą się tak tro- 
"szczyły oprawa i interesa Polaków, pod 
panowaniem rosyjskićm będących (do 
czego im zupełne prawo dają traktaty), 
jak w nowszych czasach troszczą się o prawa i interesa 
Słowian w Turcyi. W tym duchu wystósowaliśmy nawet 
w wysokićj izbie poselskićj interpelacyą do rządu, na 
którą otrzymaliśmy odpowiedź, iż zbierający się: kongres 
zajmować się ma tylko sprawą wschodnią, a ściśle mó- 
wiąc, turecką. Pojmuje: oględność ministra spraw zagra- 
nicznych, ale on także zrozumie, iż reprezentant ludu 
nie obowiązany do takićj oględności, obowiązany jest na- 
» tomiast wypowiedzieć przekonania, troski i obawy ludu, 
który go wybrał. CH : 
„Wysoka delegacya uchwaliła kredyt 60: milionów 
nie dla tego, aby go uważała za konieczny środek do 
utrzymania pokoju, ale téz nie w celu, aby tym zaso- 
bem prowadzić wojnę. Pokój sam przez się nie potrze- 
buje tych 60 milionów, wojna wymaga daleko- wiecéj. 
Co nam przyniesie kongres? Nie wiem, ale musimy 
przewidywać wszelkie możliwe wypadki. Ponieważ jest 
rzeczą możebną, że jeżeli kongres nie. doprowadzi do 
pożądanego rezultatu, w takim razie owe 60 milionów 
i nasze na nie przyzwolenie będzie tylko pierwszym 
krokiem na drodze dostanowczéj i samo- 
dzielnćj obrony interesów austryackich — 
przeto niech mi będzie wolno wyrazić zdanie, nie tylko 


moje osobiste, ale przez wielu podzielane, że w takim ' 


| chetniejszém tego wyrazu znaczeniu. 


Na témže posiedzeniu toczyły się daléj rozprawy ; razie musi się rząd naszćj monarchii liczyć z zapatry- 


waniami i dążeniami ludów monarchii. 

Przypominam sobie, że przed paru laty, gdy dele- 
gacya w Peszcie obradowała, pan minister spraw zagra- 
nicznych odparł zarzuty dowcipnóm porównaniem, iż 
sprawy zagraniczne Są grą, w którćj nie nie można zy- 
skać, grając odkrytemi kartami. Jest to rzecz słuszna, 
ale mniemam, że w życiu ludów zdarzają się chwile, iż 
najprzebieglejsza gra nie może być pomyślną, jeśli ma 
być matematycznie pewną. Dawne przysłowie mówi: 
„Kto nie ryzykuje, nic nie ma.* Ale kto w życiu lu- 
dów chce śmiałą grę prowadzić, musi ludom wielkie 
zadania i wielkie cele wskazać; bo jakkolwiek 
ludy austryackie szły zawsze chętnie za głosem cesarza 
i pójdą w przyszłości, to w wielkich chwilach prócz po- 
słuszeństwa potrzebny jest zapał. Entuzyazm 


“zas wywołać można jedynie wskazując wielkie 


zadania; zaś stanowcze wystąpienie jest, jak mnie- 
mam, najlepszym środkiem do zapewnienia sobie starych 
wiekami doświadczonych przymierzy i do zyskania 
nowych. 

„Jeżeli zaś ma nastąpić pokój, to życzeniem tych, 
których tu zastępuję, jest, aby ten pokój był trwałym, 
jak to żąda także pan minister; ten zaś trwały pokój 
jest niemożebny zdaniem tych, których tu reprezentuję, 
jeżeli wzdłuż północno-wschodnich i południowo-wscho- 
dnich granic monarchii austryackićj nie będą dane rę- 
kojmie, iż stłumione i odparte zostaną dążenia nie- 
bezpieczne dla monarchii a nawet dla caléj równowagi 
politycznćj. Rekojmie te dane być mogą jedynie 
przez uwzglednienie i zabezpieczenie 
praw i interesów, o których wyżćj wspomniałem. 

„Dałem tu wyraz przekonaniom moich rodaków a 
mniemam, jak to już wspomniałem, iż miałem do tego 
prawo a nawet obowiązek. Sądzę, że tem więcćj powi- 
nienem był to wypowiedzieć, iż mówiłem do rządu, wy- 
stępującego na kongresie w imieniu monarchy, który 


przez swoją opiekę dla naszych narodowych intere- 
sów ` umiał sobie zjednać serca polskićj ludności.“ 
(Oklaski). 


Ta mowa p. Dunajewskiego silne a dobre sprawiła 
wrażenie tak.w kołach delegatów niemieckich i węgier- 
skich jak i w sferach rządowych. ` 

Na zakończenie tego listu dodam, że po uchwaleniu 
z bardzo małemi zmianami całego rządowego projektu 
budżetu wydatków na sprawy wspólne delegacya au- 
stryacka zamknęła swoją tegoroczną sesyą wczoraj 
wieczorem a węgierska dziś z rana. Przy zamknięciu 
posiedzeń hr. Andrassy i prezesowie mieli krótkie prze- 
mowy, nie mające politycznego znaczenia. 


Wieden, 10 czerwca. 
+ (Mowa posła Hausnera.) 

Na posiedzeniu reichsratu w dniu 7 b. m. podczas 
obrad nad kredytem 60 milionów guldenów zabrał głos 
poseł Oton Hausner i powiedział, co następuje: 

Sprawa pokrycia kredytu 60-milionowego jest spra- 
wą li finansową, powiedziałbym, sprawą przedewszystkićm 
technicznego wykonania, Temu nikt pewnie w téj wy- 
sokićj izbie nie zaprzeczy i nikt co do sposobu załatwie- 
nia jój nie oddaje się złudzeniu, iżby tu po uchwale de- 
legacyi mogło chodzić o cośkolwiek innego, jak o taki 
lub owaki sposób pokrycia. Dla tego mniemam, że ci, 
którzy są przeciwni przyzwoleniu kredytu, mianowicie 
zaś ci, którzy w delegacyi w tym duchu się oświadczyli, 
jeśli zupełnie konsekwentnie chcieliby sobie postąpić, po- 
winniby dziś, gdy chodzi o formalne stwierdzenie przy- 
zwolenia kredytu, powstrzymać się po prostu. od gloso- 
wania, skoro nie zgadzają się na zasadę głosowania dzi- 
siejszego. Inaczćj ma się rzecz z tymi, którzy zgadzają 
się na przyzwolenie kredytu, którzy jednak, nie zasiäda- 
jąc w delegacyach, nie mogli wyłuszczyć swoich po temu 
motywów, ci — a do nich zaliczam i siebie — mają 
mojóm zdaniem nieodparty obowiązek w obec wyborców, 
którzy ich tu wysłali, w obec kraju, który tu reprezen- 
tują — uważam to nawet wyraźnie za rzecz sumienia — 
jawnie i dokładnie wypowiedzieć, dla czego głosują za 
pokryciem kredytu i aż do którego stopnia konsekwen- 
cyi chcą dzielić odpowiedzialność za przyzwolenie kre- 
dytu, za pokrycie i użycie jego. 

Ztad téz w sprawie tak nieobliczonćj doniosłości, 
mimo traktowania jćj z stanowiska li finansowego, uwa- 
zam za rzecz niezbędną: i za zupełnie zgodną z formal- 
nemi tćj wysokićj izby prawami konstytucyjnemi, żeby 
ci, którzy przykładają rękę do pokrycia tego kredytu, 
zdali też: sprawę, dla czego to czynią. Albowiem wierny 
powołaniu, sumienny intendent, notaryusz lub bankier, 
który mą postarać się dla blizkiego sobie klienta o zna- 
czną kwotę pieniężną na cel sobie znany a który nie 
jest upoważniony do odmawiania klientowi swemu téj 
kwoty lub choćby tylko do powstrzymywania mu jéj do czasu, 
powinien, jeśli sprawa klienta rzeczywiście go obchodzi, 
nie wypłacać mu tćj kwoty bez wskazania mu z pewném 
ciepłem i przyciskiem owych niedogodności i niebezpie- 
czeństw, które mogą być powiązane z użyciem tych pie- 
niędzy, a w ten sposób spełni swój obowiązek w szla- 
Skoro zaś tak po- 
stępuje prywatna względem prywatnćj osoby, jesli na 
prawdę jćj dobro ma na oku, jakżeby najwyrafinowań- 
sza nawet kazuistyka, najwięcćj skostniały formalizm mógł 
reprezentantowi ludu, przykładającemu sie do. uzyskania 
dla państwa, którego jest obywatelem, pieniędzy na nad- 
zwyczajną potrzebę, na cele, od których zawisły losy i 
przyszłość państwa, bronić wypowiedzenia pobudek, które 
go do tego nakłaniają? 

Dla tego mniemam nie tylko mieć prawo, lecz po- 


czytuję sobie po. prostu za obowiązek wyłuszczyć po- 
` budki, które mnie nakłaniają do przyzwolenia kredytu 
i do głosowania za jak najprędszym i jak najłatwiej- 


szym sposobem pokrycia go. Poczytuje to sobie za pod- 
wójny obowiązek właśnie dla tego, że wszystko, co za- 


szło od dwóch miesięcy, wypadki, enuncyacye i sympto- 


mata zdolne może osłabić najróżowszą ufność, zachwiać 
najlepszemi nadziejami, zadać kłam  najsłuszniejszym 
przypuszczeniom. : 

Nie sądzę, iżby było rzeczą stósowną lub w kazdéj 
dyskusyi na miejscu zapuszczać się w szerokie poglądy 
na politykę naszego ministerstwa spraw zagranicznych, 
lub, co na jednoby wyszło, lubować się w opóźnionych 
rekryminacyach. Epoka owego szczególniejszego stósun- 
ku sprzymierzeńca wyzyskującego do usłużnego i upo- 
śledzonego, co nazywano sojuszem trójcesarskim, epoka 
owćj bierności, która dopuściła rozwój wypadków, do- 
póki nie stały się tak groźnemi co do następstw, że po- 
trzeba było podwójnćj energii i dziesięciorakich ofiar, 
aby pozbawić je nieodwołalności — wszystko to należy 
do historyi, mianowicie do bistoryi z przed przyzwole- 
nia kredytu, a ztąd nie może być momentem decydują- 
cym w ocenie dnia dzisiejszego lub jutra. Co atoli stało 
się od chwili przyzwolenia kredytu, od stypulacyi san- 
stefańskich — bo wyrazu „pokój* nie godzi się tu zbez- 
czeszczać — a więcćj jeszcze co odtąd się nie stato, 
zdolne wzbudzić ciężkie wątpliwości o właściwóm poza" 
daném i pozyteczném użyciu kredytu szesédziesigcio- 
milionowego. : 


"Wówczas, w chwili m 
dytu przez hr. Andrassego. 
Stéi niepewności sytuacya p 
danie Austryi nagle i ja: 
by oświetlone błyskawicą. — 
kazuje nam sprzymierzeńc 
się zamienił, który olbrzy 
dzeniami swemi, który w 
swych celów wyrzekł się 
wczorajszych i wspólności i 
ności interesów z Europa, \ 
ności z Europą i, rozmac 
ciosy wyciosał z półwyspu 
wą budowę, która w rozs 
Bułgaryi, w rozrosłćj nak 
staléj okupacyi twierdz nadd 
Besarabii najeżona jest czteijem 
conemi przeciw Austryi. r 
I ta sama błyskawica, k 
ga i grożące niebezpieczeńst 
ukazała i sprzymierzeńców. 
ową również z letargu i : 
obrażoną w swćj godności 
sach potęgę morską, któr: 
źniak) oskarzył, że hołdu 
interesom, podczas gdy 
nie samolubne. Na to 
dyném na świecie jest moc 
przymusu, zupełnie dobroy 
rzawy wysp jońskich jedy 
częniom ludności. A dak 
niu sąsiada, małego wp 
kładnego w całych dz 
gotowego do walki rozpae 
zała się pięta Achilesowa p 
siadłość, gdzie wedle pr 
dać mu cios w serce. 
A jednocześnie z tak 
trzymaliśmy zapewnienie, 
ką przebiegtoscia, w sty 
tak często ofiarowywany 
Austryi odrzucają z tak 


owania zazadanego kre- 
bgrążona dotychczas w mgli- 
ityczna na Wschodzie i za- 
się uwydatniły, jak gdy- 
atło błyskawiczne po- 
tory przez noc we wroga 
urósł olbrzymiemi powo- 
iu zwycięzcy i świadom 
nibyto sprzymierzeńców 
w z nimi a nawet wspól- 
zekł się wszelkićj solidar- 
zy swój topór, potężnemi 
lkanskiego niespodzianą no- 
onćj aż po morze Egejskie 
t polipa Czarnogórze, w 
skich i w rewindykacyi 
kolcami, groźnie zwró- 
y: Oho! z prawicy.) 
a rzuciła Światło na. wro- 
ukazała zarazem obronę, 
kazała przedewszystkićm 
ienia zbudzoną, również 
zagrożoną w swych intere- 
szanowny preopinat mój (Wo- 
6 brudnie kramarskim 
sya ma na oku cele wzniosłe, 
mnę tylko, że Anglia je- 
wem, które bez wszelkiego 
nie zrzekło się cennéj dzie- 
dla zadość uczynienia ży- 
kazało się w tém oświetle- 
ie ale w skutek bezprzy- 
świata pogwałcenia praw 
ej; a nakoniec jeszcze uka- 
eciwnika i niestrawiona po- 
pruskiego wypadałoby za- 


rozjaśnieniem. sytuacyi o- 
ów otwór pozostawiony z ta- 
ilacyach san-stefańskich, że ów 
jodarek danaejski, który ludy 
dwienia godną jednomyślno- 
tanie się miską soczewicy, za 

awdziwie żywotnych intere- 


przed dwoma miesiącami dla 
zyż dziś mają się tak samo 


przyzwalających kredyt. — 
sposobie zyskania pieniędzy ? 


dla tych, którzy radz 
Po prostu niepodobieństwe 
kowo i z pewnym zapałem 
nie: „przeciw komu 


że tak jest. Albowiem pyta- 
I z eciw czemu?“ niedostatecznie 
jeszcze, a pytanie: „z za co?“ wcale nie jest wy- 
świecone. ` Pojmuję tajemniczość, która musi osłaniać 
akcye polityczne i kampanie dyplomatyczne, dopóki nie 
są ukończone. Ale w _owe punkta, które ogłoszono 
w tych dniach a które jakoby umówione zostały między 
Anglią a Rosyą, by: otworzyć wrota kongresowi, rzucają 
szczególniejsze, nieco po światło na tę akcyą i na 
tę kampanią i zdają się odzić, że monarchia z wła- 
snéj winy. stanęła osamo la, że interesa austryackie 
znajdują się w odosobnie u bardzo niewłaściwóm. A więc 
i teraz jeszcze nie można opędzić się obawie, że dopu- 
szczono się jeśli nie błę brzemiennych w następstwa, 
przynajmnićj jednak trudnych do powetowania grzechów 
zaniedbania. 
Panowie! Jeśli min 
stnych, mimo obaw moic 
wniosku, że trzeba gtoso 
szym sposobem pokry 


o tych symptomatów niekorzy- 
1 wątpliwości dochodzę do 

ć za najprędszym i najłatwiej- 
jakże wam wytłumaczyć prze- 
zeczność i niekonsekwencyą ? 
la, wynikające wiecéj z uczuć 
serca niż z chłodnćj rozwagi, które przeto łatwićj za- 
manifestować niż dowieść się dają. Popróbuję, panowie, 
przytoczyć kilka argumehtów rozumowych na poparcie 


konywajaco te pozorn: 
Są rzeczy, są przeko 


mego twierdzenia, że zagraniczna polityka: Austryi mimo 
) lu ię na tory właściwe, upragnio- 
ne, — mianowicie: położenie geograficzne, rozwój histo- 


ae 


niejednego błędu zwró: 


ryczny, skład. monarch 
plemiennosci. 

Konstytucyjne pań: 
czas z dwóch stron, a ji 
wi wolny bieg wypadko 
otoczone absolutnem p 
i jego tendencyą zaczep 
uścisków, powinno nić 
im z wytężeniem .wszy 


ustro-węgierskićj pod względem 


cywilizowane, które dotych- 
z założonemi rękoma pozosta- 
jutro już z trzech stron będzie 
twem na pół barbarzyńskićm 
, powinno wyrywać się z tych 
opuścić ich, powinno bronić się 
ich sił, jeśli nie chce podupaść, 
przeniewierzyć się sa iu sobie, jeśli zginąć nie chce. 
Państwo, które w ostatnich ‘stu latach takim ulegało 
zmianom w. ducha postępu, które z państwa absolutnego, 
feodalnego, stłumiającego narodowości na wewnątrz a na 
zewnatrzi wpływającego! na dwa wiélkie ludy cywilizo- 
wane. na zaehedzie i połuduiu w duchu zawsze reakcyj- 
nym, zamieniło się na państwo konstytucyjne, oparte na 
zasadach prawa, które! mimo skarg wszelkich podtrzy- 
muje zasadę równouprawnienia narodowości i które nie 
wywiera i wywierać nie potrzebuje nacisku na Niemcy i 
Włochy, — państwo, Faire tak swietnemu uległo prze- 
obrażeniu, które tak zupełnie się odrodziło, — państwo 
takie powinno mieć na oku zadanie wielkie, zdeklarowa- 
ne, wzniosłe. Jest to) owo tak często źle pojmowane, 
tak często na nie sw | miejscu zastósowywane, tak 
często protanowane i a; skredytowane posłannictwo obrony 
prawa i wolności, p. iwćj ludzkości i prawdziwćj o- 
światy przeciw najazdowi z Wschodu. 

Monarchia, w którćj skład wchodzi naród najda- 
tycznćj,, Węgry, naród nejwyż- 
Niemcy, naród najbezpośredniej- 
szego interesu i przeciw bezprawiu i niewoli, Po- 
lacy, — monarchia i nie tylko siłą okoliczności, nie 


tylko duchem ożywiającym jej ludy, lecz samym już in- 
stynktem zachowawczym, który powinien udzielać. się 
kierownikom jćj ludów, jest przynaglana do odparcia raz 
na zawsze przemocy Rosyi, do położenia. niezłomnej tamy 
jój podbojom. Że tama ta powinna nie ograniczać się 
na półwyspie bałkańskim, że owszem powinna 
sięgać poza Wisłę, wspomniał już inny mówca w 
delegacyi (Grocholski), a kto bystr&m okiem sięga gruntu 
rzeczy, powiniem mie przeSlepiac koniecz- 
mości odbudowania tego przedmurza, 

Głosować będę za projektowanym przez komisyą 
sposobem pokrycia tych 41,200,000 złr., a to głównie 
dla tego, że sumę tę samą w sobie uważam za niedo- 
stateczug na cele, którym ma służyć, że uważam ja za 
pierwszą ratę, za zadatek dalszego przyzwolenia i mnie- 
mam, że w czasie nadziei pokojowych, w czasie wysokich 
kursów sprzedaż walorów z aktywów centralnych i wy: 
danie renty złotćj będzie korzystniejsze niż późnićj. 

"Gdybym wierzył w pokój jako tako złatany przez 
kongres, zaproponowałbym inny sposób pokrycia ale nie 
chce mi się wierzyć w taką ewentualność; uważam 
owszem całą sprawę przyzwolenia kredytu i pokrycia 
tylko za początek, za pierwszy kamień w fundamencie 
pod owo wspomniane powyżćj dzieło przyszłości, które 


m jest odpowiedzieć bezwarun- ` 


samo jedno na nowćj podstawie prawa i wolności zdolne | 


gdyby inaczćj stać się miało, 


sprowadzić nową erę on i równowagi w Europie. 
Gdybym- się mylił, 


gdyby pokryty dziś kredyt wbrew naszym intencyom miał 
być użyty do akcyi, do rozszerzenia granić w konniwen- 
cyi z Rosyą, słowa moje pozostaną mi świadectwem, że 
zastrzegłem się przeciw tak ogromnemu obciążeniu lu- 
dów na cele nie zgodne z ich interesami, że wyrzekłem 
się odpowiedzialności za podobne użycia. Dla tego głó- 
wnie głos zabrałem. (Brawo!) 


Genewa, 7 czerwca. 
(Mystyfikacya.—Stuletnia rocznica Rousseau'a.—Skarga Ukraińca) 

(sk.) Swego czasu donosiłem wam o nagannym w 

wysokim stopniu postępku, którego tutejsi radykali do- 
puścili się względem katolików, wtargnąwszy przemocą 
do jednego z ich prywatnych kościołków. Krok ten stał 
się hasłem do powszechnego oburzenia któremu dały wyraz 
wszystkie umiarkowane pisma szwajcarskie. Katolicy nie 
zadowolili się jednak tem jednomyślnóm potępieniem 
dziennikarskićm. Wzięli ztąd asumpt do bardzićj ener- 
gicznego ujawnienia swego słusznego oburzenia i wszczęli 
ruch, który bez przesady olbrzymim nazwać można. W 
ośmiu czysto katolickich kantonach rządy, folgujac uczu- 
ciom ludności, ułożyły oficyalne protesty przeciw owemu 
pogwałceniu swobody wyznania i wysłały je do rządu 
związkowego z usilną prośbą, aby blizéj tę rzecz rozpa- 
trzyć i stósownie do konstytucyi „przesladowanych“ w 
Genewie i Bernie katolików pod swoją opiekę wziąć ze- 
chciał. Gdzie indzićj urządzano katolickie ludowe zgro- 
madzenia, na których układano i podpisywano akta ta- 
kićj samćj treści. Ruch ten przeszedł już całą Szwajca- 
ryą, i nie ma parafii katolickićj, z któréjby do Berna 
nie wysłano mnićj więcćj energicznego upomnienia się o 
współwyznawców. 
* Przewidzieé można było łatwo, że rząd związkowy 
nie będzie.się mógł obojętnie zachować w obec takiego 
wzburzenia umysłów miliona Szwajcarów. Ale zbyt wolno 
postępował; za długo było katolikom czekać na wezwa- 
nie do dania objaśnień, jakie w podobnych wypadkach 
Berno wysyła do obwinionego rządu kantonalnego. Umy- 
slili więc przyspieszyć je następującym, weale dowcipnym 
sposobem. 

: Pewnego pięknego poranku rząd związkowy dostaje 
klerykalne pisemko, wychodzące w Szwyc, w któróm ku 
nie małemu swemu zdziwieniu wyczytuje zawiadomienie, 
iż tego a tego dnia z Feldkirch w Tyrolu przybędą do 
Szwyc trzéj ojcowie jezuici: Strebel, Burgstaller i Baum- 
gartner na misyą i będą miewali po dwa kazania dzien- 
nie. „Miejmy nadzieję — tak kończy się zawiadomie- 
nie — że świątobliwe słowa tych wielebnych ojców wpoją 
się głęboko w umysły naszćj katolickiéj ludności.* — 
Wzburzyli się radni związkowi na tę wiadomość. Arty- 
kuł 51 ustawy zasadniczćj wzbrania jezuitom pobytu na 
ziemi szwajcarskićj a tu zapowiadają pojawienie się aż 
trzech ich w Szwyc. Horror, rwetes! Stante pede tele- 
grafują do władz kantonu z przypomnieniem im para- 
grafu sakramentalnego i z wezwaniem, aby czuwał, iżby 
prawu zadość się stało. Jednocześnie posyłają o horren- 
dum tem wiadomość do dzienników. Te oczywiście nuż 
się rozwodzić nad „niesłychaną czelnością* patrów, któ- 
rzy w ten oto sposób złamaćby chcieli konstytucyą. Ru- 
mor jeszcze nie ucichł, kiedy w wzmiankowanćj gazetce 
pojawił się sarkastyczny artykulik z napisem: „Aha! zła- 
paliśmy ich!* Ośm rządów i tysiące katolików szwajcar- 
skich — prawiła daléj gazetka — domagało się na pod- 
stawie konstytucyi sprawiedliwości u rady związkowćj 
dla swoich współwyznawców w Bernie i Genewie. Radni 
ani mrumru, jakby konstytucyi nie było. Dobrze, powie- 
dzieliśmy sobie; lecz jeżeli pokażemy radzie suknią je- 
zuity, to znajdzie bezwątpienia pręciuchno paragraf u- 
stawy, który wypada. zaaplikować. W tym celu wydru- 
kowaliśmy pięć odbitek naszego pisma, które zawierały 
wiadomy anons, i posłaliśmy je do Berna. Zaledwie je 
tam otrzymano, gdy sumienność rady związkowćj dla kon- 
stytucyi obudziła się z całą energią z długiego snu, w 
którym widzieliśmy ją pogrążoną, gdy tęże konstytucyą 
zaaplikować wypadało do Bernu i Genewy... Otóż cel, 
któryśmy sobie postawili, osiągnięty! Jest stwierdzoném, 
że w Jura naprzykład można wypędzić 90 księży, pozba- 
wić jednym zamachem pióra 80,000 katolików kościołów 
i kaplic; że w Genewie można nawet przeszkadzać reli- 
gijnym obrzędom w prywatnych szopach, i że w obec 
tego wszystkiego rada związkowa milczy jak ryba. Niechże 
zaś z drugićj strony zdarzy się sposobność dokuczenia 
WO oho, wnet i paragraf się znajdzie i rada nie 
E 

Cos "powiecie, żarcik ten miał ten natychmiastowy 
skutek, że długo oczekiwane wezwanie bezzwłocznie zo- 
stało wysłane do Genewy... Bodajto, dalipan, kochana 
rzeczpospolita! Mogą się zdarzać w nićj bezprawia, bo 
ludzie nią rządzą — ale iluż tu środków, sposobów do 
prędkiego zaradzenia im i naprawienia! Niechzeby po- 
szkodowani ośmielili się domagać sprawiedliwości w po- 
dobny sposób gdzie indzićj... daliby im! 

Rocznica stuletnia śmierci Rousseau’a będzie, jak po 
wszystkiem widać, obchodzoną z niezwykłą pompą i u- 
roczystością — mimo rozpaczliwych protestacyi K u- 
ryera Genewskiego, który idąc w ślady paryzkićj 
Defense, na współrodaka wszelkiém ciska błotem. 
Bieda tylko, że z pism poczciwego Jana Jakuba nie da 
się nie wydusić takiego, coby pamięci jego ubliżało. Pro- 
testy téz Kuryera arcyblade są i pamięci wielkiego 
Genewczyka raczćj zaszczyt niż ujmę przynoszą. Nasi 
rodacy, którzy, jak wiecie, wezmą udział w uroczystości, 
sprawili sobie pyszną chorągiew, na którą nie poszczędzili 
250 franków. E 

W osobnćj broszurze wyszedł tu dziś po francuzku 
referat p. Dragomanowa, mający być przedstawiony mię- 
dzynarodowemu kongresowi literackiemu w Paryżu. Nosi 
tytuł: La littérature oukrainienne, pros- 
crite par le gouvernement russe. Pomówię 
na innem miejscu o ciekawéj téj pracy jak i o dwóch 
tomach: Hromady tegoż autora, wyszłćj także temi 
dniami w rusińskim języku. 

PE EES 


Sprawa wschodnia. 


Im bliższym jest termin kongresu tém pilniéj zaj- 
muje się prasa zagraniczna przyszłą postawą Austryi, 
którćj zarzuca i to słusznie chwiejność i brak należycie 
określonego programu. j 

Journal des Debats rozbiera fatalną pozycya, 
w jaką dostała się Austrya w skutek swój chwiejnej po- 
lityki, i kończy artykuł temi słowy: = 

„Zresztą nic nie jest jeszcze straconego dla Austryi. 
Popełniła wielki błąd, że sie nie przyłączyła do Anglii; 
ale łatwo może go naprawić. Potrzeba tylko, aby w 


wyższych sferach wiedeńskich zarzucono raz na zawsze 
myśl sojuszu 2 Rósyą. Jeżeli przyjdą w Wiedniu do 
tego przekonania, natenczas kwandrans rozmowy Andras- 
sego z Salisburym w Berlinie w przeddzień kongresu wy- 
starczy do doprowadzenia zgody między Austryą a An- 
glią. Austrya niema bowiem czego obawiać się, aby ją 
opuszczono na kongresie, gdyż cała: Europa czuje potrze- 


działu Turcyi.* 


syjskich do Czorlu. 


dzenia. 


wysp książęcych .., z powodów sanitarnych. 


którym wzięły udział pancerniki bateryjne: 


Prócz tego 7 pancerników wieżowych: 


łami. 
łogę z 7438 oficerów i żołnierzy. 


mocarstw przy poselstwach. 


Przed kongresem. 


szkanie w Hotel Royal. 


tronu. 
być do Berlina wczoraj przed wieczorem, przyjazd hra 
biego Andrassego zapowiedzianym jest na dzisiaj, ; 


stawionym będzie, jak to miało miejsce w czasie kon- 


runki postawiono już przedwczoraj przed. mieszkanie 
ks. Bismarcka i francuzkiego pełnomocnika. 


dzie w zamku królewskim w białćj sali wielki obiad. 

W chwili zebrania się kongresu nie będzie od rze- 
czy zapoznać pokrótce czytelników z głównymi jego ak- 
torami. Zaczynamy rzecz naszą od rosyjskich, an- 
gielskich i austryackich dyplomatów, odkładając 
drugą seryą, na którą składają się niemieccy, fran- 
cuz cy, włoscy i tureccy dyplomaci, do późniejszego 
numeru. 

Aleksander Michaitowicz ks. Gorczakow. kan- 
clerz państwa rosyjskiego, urodził się 16 lipca 1798 r. 
Jako attaché hr. Nesselroda brał udział w kongresie 
werońskim, postąpił w r. 1824 na sekretarza poselstwa 
w Londynie, r. 1828 został ajentem dyplomatycznyw w 
Florencji, r. 1832 radzeg poselstwa w Wiedniu, r. 1842 
posłem w Stutgardzie, gdzie r. 1850 otrzymał polecenie 
reprezentowania Rosyi na sejmie Rzeszy. W Frankfur- 
cie wszedł w ścisłe stósunki z dzisiejszym księciem Bis- 
marckiem. Od r. 1854 —1856, w czasach tak ciężkich 
dla Rosyi, był posłem w Wiedniu. W kilka dni po pod- 
pisaniu traktatu paryzkiego dnia 26 kwietnia 1856 zo- 
stał powołany w miejsce hr. Nesselrode, znanego z swo- 
jéj dla Austryi przyjaźni a nawet uwielbienia. Stronni- 
ctwo narodowe rosyjskie, które póczęło wonczas silnie w 
Rosyi kiełkować, powitało z radością u steru polityki 
rosyjskiéj męża, o którym wiedziało, Ze przesiąkł niena- 
wiścią ku Austryi i wyraził się o niéj w te słowa: L’Au- 
triche n'est pas un état, ce n'est qu'un gouvernement. 
Przez 22 lat kierował książę polityką rosyjską po naj- 
większćj części szczęśliwie i zręcznie.. Działalność dy- 
plomatyczna ks, Gorczakowa uwydatniła się głównie r. 
1863 w czasie powstania polskiego, gdy tak dotkliwy 
zadał policzek w znanćj swćj odpowiedzi Anglii, Austryi 
i Francyi na notę tych mocarstw, dalćj r. 1870 i w 
końcu 1876—1878. Ostatnią. turecko rosyjską wojnę 
przebył ks. Grorczakow częścią w Bukareszcie, częścią w 
glównéj kwaterze cara, a powróciwszy do Petersburga 
zasłabł tak niebezpiecznie, iż zdawało się, iż nie podnie- 
sie się już wigcéj z łóżka. Stało się jednak inaczćj. 
Dzisiaj przyszedł kanclerz o tyle do zdrowia, że mógł 
przedsięwziąć podróż do Berlina, aby zasiąść tutaj na 
kongresie w charakterze pierwszego pełnomocnika Rosyi. 

Drugim pełnomocnikiem rosyjskim na kongresie jest 
Piotr hr. Szuwałow ambasador na dworze królowéj 
angielskićj. Urodził się w roku 1828 i wstąpił wcześnie 
do służby wojskowćj, w któréj w r. 1864 doszedł do 
stopnia jenerała. Wiecej jednak niż w szeregach woj- 
skowych i pod namiotem żołnierskim spotykamy hr. 
Szuwałowa w czasie jego służby w kancelaryach dyplo- 
matycznych. lub na stanowisku biurokratycznem i admi- 
nistracyjnóm. Był czas dłuższy attaché wojskowym 
w Paryżu, urzędnikiem w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych: a następnie gubernatorem prowineyi nadbałtyckich. 
Roku 1866 został naczelnikiem osławionego „trzeciego 
oddzielenia.* Stanowisko, jakie tutaj zajął hr. Szuwałow 
było niesłychanie wpływowóm, nie był on ministrem, lecz 
osobą zaufania. Przez lat 8 piastował ten urząd. Roku 
1878 otrzymał nominacyą na ambasadora w Londynie. 
Powody, które miały zniewolić cara do rozłączenia się 
z swym najwierniejszym sługą, leżały częścią w tóm, że 
trzeba. było hrabiemu Szuwałowowi, jako desygnowanemu 
następcy ks. Gorczakowa dać sposobność zapoznania się 
z dyplomacyą europejską, częścią zaś w życzeniu cara 
obsadzenia trudnego urzędu ambasadora londyńskiego 
człowiekiem zdolniejszym. Jeżeli już nie mało kosztowało 
Rosyą zachódu gdy szło o uspokojenie gabinetu Gladtsona 
z powodu wyprawy na Chiwę, o ileż trudności, jakie miał 
do zwalczenia ambasador na dworze królowćj angiel- 
skićj zwiększyły się po przekroczeniu Rosyan przez Prut 
i w targniecia do Bułgaryi. Hr. Szuwałow umiał zręcznie 
zażegnywa burzę, uspokajać, koić wzburzenie. Ostatnia 
jego misya, którćj ostatecznym wynikiem jest zebranie 
się kongresu, w świeżćj wszystkich jest pamięci. 

Paweł Oubril, ambasador rosyjski na dworze 
berlińskim, jest potomkiem francuzkićj rodziny. Roku 
1848 był sekretarzem poselstwa rosyjskiego w Wiedniu; 
w czasie wojny krymskiéj brał udział w ważnych ukła- 
dach «między Rosyą a Austryą. Po skończonćj wojnie 
udał się Oubril w charakterze pierwszego radzcy lega- 
cyjnego do Paryża, gdzie r. 1862 poznał Bismarcka i 
zaprzyjaźnił się z nim. R. 1863 (24 stycznia) wręczył 


bę nadania Austryi jak najszerszego wpływu na sprawę 
wschodnią. Może więc śmiało liczyć na. to, że zbliżenie 
się jéj do Anglii poparte będzie przez inne mocarstwa. 
Ale jest rzeczą widoczną, że jeżeli Austrya myśli o 
aneksyach, to Europa nie użyczy swego poparcia dla 
pięknych oczu kilku jenerałów wiedeńskich przeciw wy- 
raźnie zamanifestowanćj woli Niemców, Węgrów i Po - 
laków i nie da ewéi aprobaty rosyjskim projektom po- 


Zaraz po zebraniu kongresu mają się zacząć narady 
nad usunięciem floty angielskićj do Gallipolisu a wojsk ro- 
Załatwienie téj niezmiernie ważnej 
i naglacéj kwestyi jest konieczném, ale tak dalece nie 
łatwe, że nawet Polit. Corr. nie obiecuje jój powo- 
Tymczasem flota angielska nie tylko nie usuwa 
się, ale owszem przybliża do Carogrodu, bo lord North- 
cote zawiadomił izbę, że flota z Ismidu przybywa do 


Dnia 8 bm. odbył się w Spithead w obec królowéj 
i wszystkich lordów admiralicyi wielki przegląd fioty, w 
„ Warrior* 
(82 działa), „Vailant“, „Rector“, „Resistance“, „Lord 
Warden* (po 18 dział), statek kazamatowy „Herkules* 
(14 dział) i korweta pancerna „Penelope* (11 dział). 
» Thundheror*, 
„Prince Albert“, „Cyclope“, „Hydra“, „Hekate“, „Gor- 
gon“ i „Glatton“ (razem 26 dział); nowa korweta żela- 
zna „Boadicea* (16 dział), dwa wielkie statki torpedowe 
» Vesuvius“ i „Lightnight“, stalowy statek pospieszny 
„Linely“ (4 dział) i półpancerne kanonierki z 8 dzia- 
Te 22 statki mają 179 dział z Woolwichu i za- 
Teraz dopiero kom- 
pletuje się załoga tych statków. Na przegląd zaproszono 
wszystkich wojskowych i komisarzy marynarki obcych 


Francuzki pełnomocnik na kongre:, minister Wad- 
dington, przybył ze swymi pomocnikami pp. Fourchon, 
de Lamotte, Desprez, dyrektorem oddziału politycznego 
w ministerstwie spraw zagranicznych, p. Darmat i dru- 
gim szefem gabinetowym p. Duclere onegdaj wieczorem 
z Paryża do Berlina i stanął w pałacu ambasady fran- 
cuzkićj, podczas gdy osoby z jego otoczenia zajęły mie- 
Wczoraj o godzinie 4 po połu- 
dniu miał Waddington uroczyste posłuchanie u następcy 
Angielscy, rosyjscy i włoscy delegaci mieli przy- 


Przed mieszkaniami pierwszych pełnomocników po- 


gresu paryzkiego, podwójny posterunek. Takie poste- 


W dniu otwarcia kongresu, t. j. 13 bm. danym bę- 


jako poseł listy uwierzyfelniajgce na dworze królewskim 

"2 lutego 1868 r. przy. związku 

północno-niemieckim a i kwietnia 1871 r. przy cesarzu 
Od 10 grudinia 1871 r. jest w Berlinie am- 
a 


w Berlinie, odnowił je 


Wilhelmie. 
basadorem. 

EarlofBeaco 
i kanclerz, ujrzał jako E 
21 grudnia 1805 w Londynie. 
zawodowi literackiemu 1 
które imię jego zrobiły  glośnćm. 


do steru ministerstwo Derbego, znowu tekę skarbu. 


przewodniczył do r. 1868 gabinetowi. 
1868 ustąpił. 


torysowskim, którą piestuje do téj chwili. 


Anglii w radzie mocarstw przewagi i znaczenia. 
Robert margrabia of Salisbury urodzony 3 lut. 


Derbego kanclerzem uniwersytetu Oxfordzkiego i odzna- 
czył się w cza ie wejny francuzkiéj przemówieniami 
nieprzyjaznenii dla Niemiec. W lutym r. 1874 objął 
za lorda Beaconsfielda pokownie urząd ministra dla In- 
dyów, Na konferencyi ey ogrodzkiéj reprezentował Sa- 
lisbury Anglią. Jadąc da Carogrodu, wstąpił do Paryża, 
Berlina, Wiednia i Baum, aby przekonać się o usposo- 
bieniu pomienionych dworów. Był od samego początku 
przeciwnym załatwieniu sporu rosyjsko-tureckiego 2 po- 
inocą oręża i okazał się na konferencyi carogrodzkićj 
niezwykle pojednawczym w obec wygórowanych preten- 
syi jen. Ignatiewa. Po roabiciu się konferencyi -powrócił 
Salisbury do Londynu, gdzie w marcu 1877 brał udział 
w zredagowaniu protokułą londyńskiego. ; 

Lord Odo Russel, ambasador angielski na dwo- 
rze niemieckim, urodzi! się 20 lut. 1829. Karyerę swą 
dyplomatyczną rozpoczął jako attaché: w Wiedniu, zkąd 
r. 1850 został powołany do Londynu; gdzie przez dwa 
lata pracował w ministerstwie spraw zagranicznych. — 
Jako członek poselstw w Paryżu, Wiedniu, Carogrodzie 
i Waszyngtonie miał sposobność -rozszerzenia swćj wie- 
dzy i należytego rozpatrzenia się w polityce angielskićj. 
R. 1858 wysłano go w charakterze «posła do Florencyi, 
pózniéj do Rzymu a +. 1869 do Neapolu. Roku 1870 
został mianowany. podsekretarzem spraw zagranicznych, 
a w czasie drugićj połowy niemiecko-francuzkićj wojny, 
bawił jako przedstawiciel Anglii w niemieckićj głównój 
kwaterze w Wersalu i złożył dnia 16 listop. 1871 po 
wysłaniu do Petersburga lorda Loftusa, jako ambasador 
przy dworze niemieckim swe listy uwierzytelniające. — 
Lord Russel jest obecnie dziekanem ciała dyplomaty- 
cznego w Berlinie. 

Juliusz hr. Andrassy, c. k. austryacko-węgier- 
ski minister spraw zagraniezuych, urodzony. dn. 8 marca 
1823, wziął r. 1848—49 udzia? w powstaniu węgierskićm 
i został wysłany w charak oze posła rządu debreczyń 
skiego do Carodu. Naleza! tych 40 Węgrów, którzy 
wyrokiem sądu wojennego zostali skazani na karę śmierci 
i powieszeni in effigie. Otrzymawszy ułaskawienie 
powrócił w 1860 z Paryża do ojczyzny i dal sie wybrać 
do sejmu węgierskiego, który obrał go. swym marszał- 
kiem. Po ugodzie zawarte 1867 powołany został na 
czoło gabinetu węgierskiego, oa którém-stanowisku od- 
dał znamienite usługi swéj ojczyźnie. W listopadzie r. 
1871 po upadku hr. Beusta otrzymał urząd wspólnego 
ministra spraw zagranicznych, który do tćj chwili pia- 
stuje. 

Alojzy hr. Karolyi, ambasador austryo-wegier- 
ski na dworze berlinskim i magnat królestwa wegier- 
skiego, ur. się 8 sierpnic 1625 w Wiedniu, został w r. 
1845 jako attach& wysiany do Berlina, a r. 1846 do 
Petersburga. Po powstaniu wevierskiém, w którém nie 
brał udziału piastował różne urzeda dyplomatyczne w 
Hanowerze, Bernie, Rzymie, Atenach, Londynie, Kopen- 
hadze i Petersburgu. Po śmiierci hr. Colorado prowadził 
r. 1859 w Zurichu jako pierwszy pełnomocnik, układy 
pokojowe z Francyą i Włochami i podpisał «pokój w 
Bernie. Z końcem r. 1858 został, wysłany. w charakterze 
posła do Berlina, gdzie pozostawał aż do wybuchu wojny 
r. 1866. Do niego to odezwał się r. 1862 p. Bismarck: 
„Austrya powinna przenieść swój punkt ciężkości do 
Pesztu.* Dnia 22 grudnia 1871 powrócił hr. Karolyi 
do Berlina, jako ambasador austryo-wegierski i na téj 
posadzie pozostaje do obecnéj chwili. 

Baron Hay mer le, alstro-wegierski ambasador na 
dworze włoskim wstąpił około 1850 roku do służby dy- 
plomatycznćj. Przez pięć lat był sekretarzem poselstwa 
w Carogrodzie, następni: vst został do Aten a pó- 
źnićj do Frankfurtu n lento i zawiązał roku 1864 
w Kopenhadze przerw ` 
dzy Austryą i Danią. 
tego zadania, naktonila rug zaeński do wysłania go 
w podobnćj misyi roku 1860 Berlina, która powio- 
dla mu się zupełnie. Następnie pracował czas jakiś w 
ministerstwie spraw Zagranieznych ; udał się: roku 1868 
do Carogrodu, roku 1869 do Aten, -pózniéj do Haagi: — 
Od roku 1876 reprezentuje baron Haymerle rząd swój 
w Kwirynale. 


.... A d N) REN ERS TTT 


NIEMCY. 


* Berlin, II czerwca Cesarz ma się coraz 
lepićj i przeniesie się prawdopodobnie już w najbliższym 
tygodniu do Babelsberga, gdzie Świeże powietrze przy- 
czyni się jeszcze wigcéj do wzmocnienia sił, nadwatlo- 
nych w skutek ran otrzymanych. Natomiast o stanie 
zdrowia. Nobilinga jak najsprzeczniejsze krążą po dzien- 
nikach wiadomości.. Podczas gdy jedne donoszą, że No- 
biling nie może już być więcćj badanym i lekarze oba- 
wiają się lada chwila paraliżu mózgowego, twierdzą dru- 
gie, że Nobiling ma się coraz lepićj. Dzisiejsze dzienniki 
podają następujące oświadczenie dr. Lewina, lekarza 
Stadtvoigtei, ogłoszone pod dniem 10 czerwca: „Wiado- 
mości krążące w ostatnich dniach po dziennikach o sta- 
nie zdrowia dr. Nobilinga są mylne a mianowicie nie 
tylko nie ogłoszono dotąd sprawozdania lekarzy o stanie 
zdrowia Nobilinga, ale nawet nie żądano takowego. * — 
National Ztg. dowiaduje się nadto, że wszelkie po- 
głoski o polepszeniu zdrowie Nobilinga przyjmować na- 
leży z jak największą ostróżneścią. 

Sledztwem w sprawie zamachu zajmuje się radzca 
berlińskiego sądu Johl, który wszelkie inne sprawy od: 


sfield, pierwszy lord skarbu 
amin Disraeli światło dzienne 
W młodości poświęcił się 
napisał kilkanaście powieści, 
R. 1837 został wy- 
brany do parlamentu, guzie połączył się z stronnictwem 
torysowskićm, które uzijaio go r. 1848. po śmierci Je- 
rzego Bentincka za swego mówce i przewódzcę. W ga- 
binecie Derbego otrzyriał 1852 urząd kanclerza skar- 
bu, utracił go jednak juź 1853 po upadku gabinetu. 
Za gabinetu Palmerstona stanął znowu w szeregu opo- 
zycji a od r. 1858 do 1859 piastował, gdy dostało się 
Od 
r. 1859 do 1866 stał ne czele torysów.. R. 1866 został 
ponownie kanclerzem skarbu a po ustąpieniu Derbego 
Z końcem roku 
Dnia 20 lutego 1874 objął jako pierwszy 
lord skarbu prezydenture w nowo utworzonym gabinecie 
Polityka 
Beaconsfielda dąży, jak wiadomo, do wyzwolenia się z 
pod źle pojętćj zasady nieinterwencyi i nadania głosowi 


1830, był od 1855 aż do fmierci swego ojca tj. 12 kwiet. 
1868 jako lord Cranbourne, członkiem izby niższój. — 
Roku 1860 objął za Derbyego urząd ministra dla In- 
dyów, ustąpił w marcu 1867, został w 1869 w ‘miejsce 


tiem wojny: stésanki mie- | 
usé z jaką; wywiązał się z | 


zbadania całćj sprawy. W 
pokoju kamienicy pod Lipami, 


Donosiliśmy w dniu 


go do Berlina. 


Aresztowany w sobotę dnia.8 bm.:po południu tak 
zwany „garbusek*, który w. Jägerkeller obcował .czesto, 
z Nobilingiem, jest wedle berlińskiego -Tageblattu 
dentystą i agentem pewnego Towarzystwa zabezpieczeń od 
ognia jest Niemcem a nazywa się G. Superczyński(??). 
Ar.sztowany jest przewodniczącym socyalno-demokratyczn. 
które w czasie wyborów 
do parlamentu w 6 okręgu wyborczym berlińskim odby- 
wało swe posiedzenia przy Chaussestrasse 100, w dawnéj 
Superczyński podczas areszto- 
Znaleziony 
w mieszkaniu jego popiół od spalonego papieru przeko- 
nał policyą, że na kilka godzin przed rewizyą spalił swe 
wszystkie papiery. Na zapytanie urzędnika policyjnego 
dał wymijającą, nieprzyzwoitą odpowiedź i w ogóle nic 
Na Molkenmarkt, dokąd go za- 
prowadzono, brał się tak samo nieprzyzwoicie, jak przy 


stow.rzyszenia „Nord-Club“, 
restauracyi Dornbuscha. 


wania zachował się bardzo nieprzyzwoicie. 


nie chciał odpowiadać. 


aresztowaniu w wlasném mieszkaniu. 


Ruch socyalistyczny w Niemczech rozszerzył się już 
Dzienniki berlińskie donoszą 


także i na wojskowe koła. 
zgodnie, że u bardzo wielu żołnierzy załogi. berlińskićj 


znaleziono różne pisma socyalistyczne, skutkiem czego 
żaden z żołnierzy berlińskich za karę nie otrzymał urlopu 


na Zielone Świątki. 
Wiadomości o licznych aresztowaniach w różnych 


częściach kraju z powodu obrazy majestatu pełno po 
dziennikach. Świeże aresztowania zaszły w Halli, Tor- 


gawie, Landeshut, Essen, Oberhausen, Limburgu, Dessau 
1 Monachium. 


Rada związkowa uchwaliła już, jak na inném pisse- 
my miejscu, rozwiązanie parlamentu i nowe wybory mają 
Koelnische 
Z tg. dowiaduje się przy tém, że ks. Bismarck wielce 
jest zagniewanym na p. Bennigsena dla tego, że .przy- 


się odbyć w końcu miesiąca lipca. 


rzekłszy mu w Warcinie popieranie jego polityki, dał 
się następnie przekabacić Laskerowi. To tóż zamiarem 
jest podbno ks. Bismarcka zadać frakcyi narodowo-libe- 
ralnćj dotkliwą klęskę przy najbliższych wyborach. 


Władze zakazały w Alzacyi i Lotaryngii nadawać 


nowo narodzonym dzieciom imion francuzkich. Odnosne 


jednakże rozporządzenie tyle narobiło złéj krwi i takie 
wywołało oburzenie w anektowanych prowincyach, że 


prezes wydziału sprawiedliwości dla Alzacyi i Lotaryn- 


gii w piśmie wystósowaném do naczelnego prokuratora 


powyższe rozporządzenie znieść nakazał, 

W końcu podajemy dochodzące nas w (éi chwili 
biuletyny o stanie zdrowia cesarza, które brzmią, jak na- 
stępuje: 

Berlin, 11 czerwca 9% godzina wieczorem. Ce- 
sarz większą część dnia przesiedział w fotelu przy otwar- 
tem oknie a świeże powietrze wielce go orzeźwiło. — 
Zmian stahu choroby w czasie dnia nie było żadnych. 

Berlin, 12 czerwca rano. Cesarz spał całą noc 
dobrze-i przeszedł już w dniu wczorajszym raz przez 
pokój. 

Lauer. Langenbeck. Wilms. 

Jak z Paryża donoszą do National Ztg. zro- 
biono tam rewizyą u różnych Niemców a mianówicie u 
pp. Hansena i Brooksa. Zawezwano obudwóch na poli- 
cyą, ale spisawszy protokuł, puszczono ich na wolność. 


Kursa telegraficzne. 


SZCZECIN, 12 czerwca 1878. 


Pszenica stalej l Okowita staléj 
na czerwiec-lipiec . . . 203 —. w miejscu 
na wrzesień-październik 200 50 na czerwiec-lipiec .. . .' 51 40 
Es sierpień-wrzesień . .! 52 10 

na wrzesień-październik 51 60 


Zyto stalój | 
na czerwiec-lipiec . . . 129 50 


na wrzesień-październik 133 50% Owies 
Oléj rzep. bez int. | 5 
na czerwiec. .. .. . .. 65 —| Oléj skalny 
na wrzesień październik 68 — na jesień ......... 11 75 
BERLIN, 12 czerwca 1878. 
Pszenica wyżćj e 
ną czerwiec-lipiec= . 211 —|Galicyany . 144.1... 108 75 


zesien-paZ-ziernik 1203 [Ak kolei march.:pozn.. 
a EU WARCE Ak. kol. koloń. mind, 


Żyto wyżej Obligi długu państwa .| 92 50 
na czerwiec ....... 132 50| Pozn. 4% listy zast. . .| 94 90 
na czerwiec-lipiec .1132 50 „ rentowe | 95 60 
na wrzesień-październik |136 50 Austryackie banknoty .|172 — 

= Austr. renta złota .. .| 64 10 

Olej: rzep. staléj Austr losy z r. 1860 .|109 25 
na czerwiec +... wes 66 50 7 ß 75 40 
na wrzesień-październik | 64 — Amerykany. ....... 99 50 

Okowita wy2éj Rumu ng; ates 35 50 
weniejsen e 53 —| Rosyjskie banknoty . , 209 60 
na czerwiec-lipiec ...| 52 —| Rosyj poż. ang. 1871 r.] 82 50 


58 60 „ 8syg. prem. 1866.1152 
52 50| Polskie listy likwidac. .| 57 
Austr. akcye kredytowe [401 — 
Kolćj żelazna państwowa |448 50 
. |128. 50| Lombardy j 130 — 


Usposobienie giełdy: 
stałe. 


na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień październik 


Owies 
na czerwiec-lipiec . . 


Wypowiedziano: 


żyta 450 wecpli. 
okowity 130,000 litrów. 


Listy z wystawy paryzkiej. 


VIII. 


Paryż, 8 czerwca. 
(Odddział polski na wystawie antropologiczno-etnograficznéj.) 
(N.) W kołach polskich w Paryżu przywięzywano 
wielkie znaczenie do udziału naszego w wystawie i nie 
nad to stuszniejszego. Okazaé, ezém byliśmy w prze- 


dał swym kolegom, aby mieć dość czasu do dokładnego ' szłości i 
sobotę odbył ścisłą rewizyą 
z którego okna strzelał 
Nobiling i kazał wygotować dokładny rysunek tego po- 
koju celem przyłączenia go następnie: do akt śledczych. 
wczorajszym, że w mieście 
Schwerin w Meklemburgii aresztowano jakiegoś archi- 
tekta berlińskiego i przywieziono go pod silną strażą d» 
Berlina. Dzisiaj podaje Rost, Ztg. następujące bliższe 
szczegóły o tém aresztowaniu: „W skutek depeszy ber- 
lińskićj karnćj policyi, donoszącćj, że odnośna osobistość 
stoi w pewnym stósunku do zamachu na cesarza, are- 
sztowano tu w Schwerinie w dniu 5 bm. w hotelu Ha- 
mana architekta Schwabe, przybyłego z Berlina i to w 
té] właśnie chwili, w którćj zabierał sig do pisania jakie- 
goś raportu. Po aresztowaniu zatelegrafowano do Berlina 
z zapytaniem, czy Schwabego zatrzymać na miejscu, czy 
téz zawieźć go do Berlina. Z Berlina nadeszła odwrotna 
odpowiedź tćj treści, aby nie transportowano Schwabego, 
gdyż są pewne poszlaki, że w czasie transportu mógłby 
być przez inne osoby odbity. Równocześnie nakazano 
trzymać Schwabego pod ścisłą strażą i pilnować dobrze, 
aby sobie nie odebrał życia, gdyż jest osobistośc.ą odgry- 
wającą nader ważną rolę w całym zamachu i dodano, że 
celem spisania protokułu ze Schwabem przybędzie do 
Schwerinu urzędnik policyjny z Berlina. Skutkiem tego 
rozkazu okuto Schwabego w kajdany i dniem i nocą ka- 
zano go pilnować policyantowi a następnie przewieziono 


„stać. Wyborném dopełnieniem 


-Rapperswylu 


jak doniosłą graliśmy w niéj i sz: - 
dla nas potrzebnóm, jak FR Jest 
wotności naszéj i to nie tylko o prawach do istnienia 2 
w istnieniu samem mimo rozćwiartowania naszego i wine 
ucisku, pod jakim żyjemy. Lecz jeżeli nie podobna 900 
było oddzielną polską wystawą przed oczami ubli zał 
ści wszechświata zabłysnąć, to było narodowym KSAR 
zkiem wcisnąć się przez najdrobniejsze, najwęższe Sena 
i polskie społeczeństwo jako pełne życia i działalioś 
odzwierciedlić. Najpierwszym obowiązkiem polskich kę. 
respondentów do krajowych dzienników jest zdawa w 
Sprawy z wszystkich narodowych okazów. Od e = 
początku wasz korespondent zadanie swoje tak poj Nh 
ma zamiar w szczegółowych studyach, które każdemu 
kolei narodowi poświęca, wszędzie żywiół polski uwz A 
dnić, nawet tam, gdzie czasem imię polskiego zakrojy S 
błąd wprowadzić go będzie w stanie. Nie jesteśmy tak 
zasobni, aby skarb jaki odrzucać nawet najriinia A 
szy. Tém żwawićj chwyta się sposobność o nasz d 
przedmiotach pogadać, gdy się w jednym lub drugim 
oddziale wystawy w syntentyczną całość nagromadzą, — 
Okazyi tych aż trzy mamy przed nami. Towarzystwo 
etnograficzne w specyalnym swym oddziale pomieściło 
nasze okazy z tćj dziedziny; ks. Władysław Czartoryski 
w pałacu Trocadero (w sali XI) przedstawił w dniu dzi. 
Siejszym cenne i wspaniałe muzeum historyczne polskie; 
a nakoniec w corocznéj wystawie artysty: znój paryzkićj 
w Salonie znajdują się prace kilkudziesięciu polskich 
artystów. O każdćj z tych trzech manifestacyi polskiej 
działalności pomówiwy z osobna i w najdrobniejszych 
szczegółach, zaczynając dzisiaj od pierwszćj z rzędu, od 
wystawy  antropologiczno-etnograficznéj. Jeżeliśmy nie 
mówili o niéj wcześnićj, powód tego po prostu, że nie 
był oddział nasz zupełnie skończony i że jeden z pełnych 
zasługi organizatorów takowego wyraził życzenie, aby 
polscy korespondenci zaczekali dni kilka, aż wyjdzie ka- 
talog szczegółowy i aż półki wszystkiemi okazami się za- 
pełnią. Ponieważ jednak widzę, że innych. organów 
współpracownicy, nie uwzględniając tych słusznych wsze- 
lako wymogów, z mnićj lub więcćj dokładnemi opisami 
spieszą, 1 ja, chcąc nie chcąc, chociaż, mojóm zdaniem. 
prze lwcześnie, za nimi zdążam i suche wyliczenie zebra- 
nych tam okazów tymczasowo przynoszę. 

_ Dla wszystkich z ruchem współczesnćj wiedzy ob- 
znajmionych zdumiewające szybkością swą postępy an- 
tropologii zasłagiwały na uwzględnienie i na wystawie. 
Etnografia, która zajmuje się badaniem i opisem ple- 
miennych różnie pomiędzy szczepami i pomiędzy różnómi 
narodami, musi dzisiaj być opartą na podstawie antro- 
pologicznćj, badającćj człowieka an und fir sich. 
Nic więc dziwnego, że etnograficzne towarzystwo z an- 
tropologiczném się zlało i że, badając człowieka, posu- 
nęło się o szczebel dalój w jego genezie i że zajmuje się 
najbardziej udoskonalonemi i rozwinietemi rodzajami 
mał . Nie wchodzimy tutaj w rozbiór teoryi Darwina, 
ani nam czasu ani miejsca do tego nie starczy; nie my- 
slimy. także tak zwanego materyalizmu bronić lub po- 
tępiać. Zwröcimy po prostu uwagę wszystkich badaczy 
nauk ścisłych w dziedzinie organicznéj, na prace czaszko- 
we uczonego Brocca. Azaliż olbrzymie jego odkrycia, 
dla porównawczćj etnografii tak znaczenia pełne, były by 
możliwemi bez obserwacyi nad stopniowym i raso- 
wym rozwojem czaszek małpich, buszmańskich i innych 
z kolei? 

Zamiast więc potępiać ten tak zwany prąd mate- 
ryalistyczny francuzkićj antropologii i etnografii, naleza- 
toby go raczćj uznać i z naszéj strony badania takowe 
przedsięwziąć. Dla czegoż uczeni nasi nie robią obser- 
wacyi w rodzaju tych, jakie Towarzystwo etnograficzne 
w Moskwie zrobiło i które żywe zajęcie w świecie nau- 
kowym tutejszym wywołało? — a jeżeli je robią, czemu 
podzielić się nie zechcieli takowemi z naukowym świa- 
tem? Szkoda to istotna, bo ten cząstkowy tryumf ro- 
syjski draźni naszą własną miłość narodową. 

Wystawa tedy nasza pominęła zupełnie antropolo- 
giczną część, w etnograficznéj za to występuje umieję- 
tnie, szezodrobliwie i ponętnie. Nikt się temu nie będzie 
dziwił, gdy powiemy, że oddział polski zebrany został 
staraniem takich mężów, jak hr. Włodzimirz Dzie d u- 
szycki, pp. Duchińskii Landowski. Hrabia 
Dzieduszycki udzielił swoich zbiorów a p. Duchiński, 
jeden z tych uczonych, których imię z czcią wyznaje 
każdy miłośnik narodowych dziejów, stawia przed nasze- 


| mi oczami potężnego interesu karty, z których jedna po- 


święconą jest słowiańskićj filologii, a druga rozgranicze- 
niu szczepów indo-europejskiego i turańskiego. Wstyd 
nas zbyć pobieżną wzmianką prace, kosztujące naszego 
uczonego ziomka lata całe badań, dociekań i zachodów, 
a których widz nie jest w stanie ocenić; czas jednak po- 
wołuje nas dalćj i, skłoniwszy się z czcią przed pracami 
p. Duchińskiego, dążymy do bardzićj poziomych okazów 
naszćj wystawy. Chcemy jednak zrobić choć małą wzmian- 
kę o wybornie wykonanćj mapie etnograficznćj Alfred! 
Ciszkiewicza. Mamy nadzieję kartom pp. Duchiń: ... 
skiego i Ciszkiewicza poświęcić wkrótce pracę oddzielną. 
Stroną najbardziéj malowniczą tej etnograficun4] 
wystawy jest zbiór miejskich strojów galicyjskich i kra- 
kowskich, należących do hr. Dzieduszyckiego. Przy co- | 
raz górującćj tendencyi do strojów kosmopolitycznych i | 
do ujednostajnienia ubioru, kolekcya taka jak obecna `. 
jest istotnie ciekawą i znaczenie jéj nie może jak wzra- 
a I ych ubiorów w naturze są 
zbiory rysowane 1 malowane pp. Smokowskie go, 
Pi wars kiego i artystycznie wykonane typy przez 
panią Rakowską. Obraz bez podpisu malarza i nie- 
szczególnego pędzla, ale dający niesłychanie ciekawe od- 
wzurowanie narodowych postaci, twarzy 1 ubiorów dopeł- 
nia tę przeważną część wystawy. Wspaniały, wypukły 
odlew porcelanowy przez Cypryana Godebskie- 
go, przedstawiający pierwszorzędne typy ludzkie, zasłu- 
guje także na szczegółową wzmiankę, 
Towarzystwo naukowe toruńskie na- 
desłało ciekawe wykopaliska, którym przyjrzymy sie in- 
ną razą szczegółowo, a Muzeum techniczne kra- 
kowskie przepyszne hafty włościan polskich. Inne 
hafty nadesłane przez p. Przybysławskiego i 
istotne arcydzieła chłopek z Pokucia zwrócą na siebie 
koniecznie uwagę -każdego znawcy. Wpływ sztuki na 
przemysł zbyt jest dziś wielkim i zbyt: blizko &ledzo- 
nym, aby można pominąć utwory tak oryginalne i tak 
kunsztownego wykończenia. Muzeum polskie z 
coraz bardzićj na uwagę naszego 
społeczeństwa zasługuje. Cześć Platerowi! Nako- 
niec pasy lite słuckie, broń kunsztowna, w misternéj 
oprawie ze słoniowćj kości, uwagę naszą na siebie zwrö⸗ 
city. Pominglismy bezwątpienia wiele ciekawych i za- 
stanowienia godnych szczegółów, ale, jakeśmy powiedzieli 
wyżéj. czekamy ogłoszenia katalogu, aby braki załatać, 
pochodzenie przedmiotów ściśle określić i w należytóm 
świetle przedniejsze okazy postawić. > W 
Nie możemy wszakże zamknąć tego listu bez zło- 
zenia hołdu wielkiemu naszemu Matejce za udziele- 
nie nam swego Kochanowskiego przy zw!o- 
kach Urszulki. Nie chcemy dociekać czy tutaj 
a nie gdzie indzićj dla tego utworu było miejsce, ale 
dość nacieszyć się nim nie możemy. Jaka głęboka pot 
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niestosownie do regulaminu ułożonym. W dai ep w Londynie i w Wiedniu, że przyjaźń osobista 


gramu, lecz znajdują, że program komisyi regula- 
minowéj jest niedostatecznym. Poseł Czerkaw- 
ski przypomina program, który stawiał przy dy- 
skusyi nad zmianami regulaminu w r. 1875 i za- 
rzuca komisyi regulaminowanój, że jéj program nie 
podaje środków, nie wskazuje drogi, którą obrać 
należy, ażeby dojść do celu. Poseł Kamiński chce 
odłęczenia programu od regulaminu, podaje wnio- 
sek do programu innego i żąda wybrania osobnćj 
komisyi do ułożenia programu. Wobec tych różnych 
zdań możemy być przekonani, że dyskusye nad sa- 
mym programem zajmą wiele czasu, którego potrze- 
bujemy dla wielu spraw naglejszych, a nie przy- 
niosą korzyści. Już samo nazwisko grona naszego: 
„Kóło poselskie polskie“ wskazuje cel i jest pro- 
gramem, którego bliższe określenie może go raczéj 
ścieśnić, niż mu dać większe znaczenie, ` 

Komisya regulaminowa żąda przesyłania proto- 
kółów posiedzeń Koła dziennikom; miała ona za- 
pewnie zamiar uchylenia zarzutów bezczynności i 
tajemniczości, któremi różne pisma obdarzają Koło 
nasze. Lecz Koło, prócz rzadkich wypadków uchwa- 
lania tajemnicy na czas ograniczony, nie okrywa 
się tajemniczością. Każdy członek Koła ma prawo 
przeglądać protokóły posiedzeń, brać.z nich odpi- 
sy lub wyciągi i ogłaszać je; ma również prawo, 
gdy się nie zgadza z uchwałą Koła, ogłosić zda- 
nie swoje i tego zdania powody. Żaden klub w par- 
lamentach nie jest mi znany, któryby ogłaszał 
protokóły obrad swoich. Protokóły naszego Koła 
nad paragrafami ustaw potrzebowałyby komenta- 
rzy daleko szerszych od protokółów samych, ażeby 
być zrozumiałemi dla publiczności, która nie ma 
przed oczyma i nie uczy się całości ustaw dysku- 
tawanych i związku z ustawami innemi. 
'diennik nie skłoni się do tego, ażeby 50 do 100 
pfotokółów posiedzeń Koła ogłaszał w całości 
w czasie trwania kilkomiesigcznych obrad parla- 
mentarnych. Dziennik wybierze z protokółów co 
mh się podoba i przykroi według zapatrywania 
swojego. Publiczność nie może znaleść interesu 
w czytaniu całych protokółów obrad Koła; jéj po- 
trzebną jest jedynie wiadomość o wynikłościach 
tych obrad, a te są uwidocznione głosowaniem Ko- 
ła w Izbie, tudzież przemówieniami lub osobnemi 
sprawozdaniami posłów polskich w Izbie. Przemó- 
wienia te i Sprawozdania są drukowane w sprawo- 
zdaniach stenograficznych o posiedzehiach Izby. Po- 
słowie polscy ogłaszają nadto osobne memoryały 
w sprawąch poszczególnych, które obszerniejszego 
wyjaśnienia potrzebują. Mamy jednak dzienniki, 
które działań tych publicznych nie podają czytelni- 
kom swoim albo wspominają o nich tylko z do- 
datkami swojemi; pomawiajge Koło o serwilizm dla 
rządu, o tajemniczość i bezczynność, nie podają 
licznych przemówień posłów naszych i sprawozdań, 
opozycyjnych, które bronią interesów krajowych i na- 
rodowych i odnoszą nawet czasem Skutki korzystne 
w parlamencie, którego skład skazał nas na nie- 
wdzięczną rolę mniejszości. : A 

W każdym poszczególnym przedmiocie mają we- 
dług naszego regulaminu prawo do przemawiania 
w Izbie ci członkowie naszego Koła, którzy są 
członkami komisyi przez Izbę do tego przedmiotu 
wybranćj, którzy przeto z przedmiotami najlepiój 
są obeznani. Inny członek Koła może przemawiać 
tylko za upoważnieniem Koła lub naszéj ko- 
misyi Izbowćj. Komisya regulaminowa domaga sig 
w$ 12, ażeby każdy członek Koła mógł przemawiać 
w Izbie za poprzedzającem tylko zawiadomie- 
niem Koła lub komisyi Izbowéj. Broniąc téj zmia- 
ny regulaminu p. Hausner przytoczył uskarżania 
się moje, iż Koło nie dozwala zabierania głosu na- 
wet tam, gdzieby przemawiać należało. Zdarzały 
się w Kole nie rzadko przypadki odmawiania po- 
stom głosu w Izbie. Rozpowiadatem p. Hausnero- 
wi o przypadku, w którym Koło jednym głosem 
większości nie dozwoliło mi zabrać głosu w dysku- 
syi ogólnéj nad nowym projektem podatku od wód- 
ki. Myśli, które miałem wyłożyć w mowie, ogtosi- 
łem jednak w osobnym artykule, którego liczne 
egzemplarze rozdałem w Izbie niższćj i wy2széj, tu- 
dzież rozesłałem do parlamentu węgierskiego w kra- 
ju naszym. Koło mniemało, że przemowa dłuższa 
w Izbie nie przyniesie korzyści, lecz nużąc Izbę, 
może raczćj być niekorzystną. Muszę otwarcie Wy- 
powiedzieć zdanie moje, że Koło bywa zbyt rygo- 
|rystycznem pod względem przemawiania w Izbie. 


Nie chcę i ja trzymać się przysłowia: mundus vult 
decipi, ergo decipiatur ), lecz sądzę, że pewien 
rodzaj reklamy wobec szerszćj publiczności nie jest 
zbytecznym i potępiać go nie należy. Pomimo to 
jednak nie godzę się z:proponowaną przez komisyg 
regulaminową wolnością mówienia, bo już mie- 
liśmy przypadki, że mowcy nawet upoważnieni prze- 
mawiali w Izbie w kierunku niekorzystnym,” prze- 
ciwnym kierunkowi przez Koło przyjętemu. Sądzę, 
że przy zatrzymaniu przepisów obecnego regulami- 
nu praktyka W Kole naszem co raz więcćj prze- 
chylać się będzie na stronę upoważnienia posłów 
do przemawiania w Izbie; do takiego rozumie: się 
przemawiania, które się nie sprzeciwia kierunkowi 
przez Koło lub przez naszą komisyę Izbowg wska- 


BU" Przez cały ciąg wystawy Polacy udający 
aryża mogą nabywać Nia Czasu w Gr 
Magasins du Printemps, Boulevard Haussmann 70. 


mym numerze przemawia Gazeta Narodowa za O- 
graniczeniem solidarności w Kole polskiem do: pe- 
wnych spraw. Mamy przekonanie, że Koło: polskie 
w Radzie państwa nigdy nie przystanie na taką 
zmianę stanowiska swojego; bo taka zmiana sprze- 
ciwia się zasadom solidarności z Sejmem i obrony 
ogółu interesów krajowych. Nie partykularne inte- 
resa, lecz obrona. autonomii, wzgląd na całość kraju, 
powinny być w Kole rozstrzygającemi. W rzadkich 
przypadkach, gdzie takie względy nie są stanowcze. 
może Koło według regulaminu obecnego uwalniać 
od solidarności, co się już kilkakrotnie zdarzało. 
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Podajemy glos dep. Krzeczunowicza 
miany dnia 27 maja w Kole polskiem przy 
obradach nad projektem zmiany regulaminu. 


„Już drugi dzień trwa dyskusya ogólna nad pro- 
jektem zmiany regulaminu, który ułożyła komisya 
nasza. Wobec obszernych rozmiarów, Które przy- 
brała dyskusya i różnych zdań ‘w nićj podanych, 
czuję ‘sig zniewolonym podać także uwagi moje i 
przywieść powody, dla których będę głosować za 
prźejściem do porządku dziennego nad tym pro- 


A PAM eee? 


Na wspomniane zmiany regulaminu, które osła- 
biaja, solidarność Koła naszego, zgodzić się nie mo- 
gę. P. Skrzyński broniąc projektu komisyi regula- 
minowéj sięgnął do dziejów narodu naszego; po- 
wiedział: „Polacy zgubili Polskę.* 

Sąsiedzi rozszarpali Polskę. Smutną jest prawdą, 
że Polacy się do tego przyczynili. Lecz czy soli- 
darnością? Czy. do téj zguby nie przyczynili się ci 
butni możnowładcy, którzy z obcymi mocarzami 
się sprzymierzali; politykę na własną rękę robili. 
z którymi słaba Rzeczpospolita, zamiast im harde 
łby z karków strącać, pakta zawierała? czy nie 
ci burzyciele, którzy nawet wykonywaniu wyroków 
sądowych się sprzeciwiali? czy mie ci niesforni 
szlachcice,którzy większości sejmowćj prawa stanowie- 
nia uchwał powszechnie obowiązujących odmawiali, 
liberum veto jako palladium. wolności poczytywali i 
i obrony tego palladium u obcych szukali? czy nie 
ci, którzy sami niezdolni do pracy lub do nićj nie- 
chętni, mezów pracą publiczną zasługi zdobywają- 
cych, swawolę karcących, błotem obrzucali, za 
szkodliwych poczytywali i w opinii ich zgubić usi- 
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O, Pospieszam wam donieść, że jak właśnie do- 
wiaduję sig z pewnością, wojska konstytujgce 
w Siedmiogrodzie, Kroacyi, Slawonii, i Dalmacji, 
będą teraz postawione na stopie. wojennej. Stanowi 
to częściową mobilizacyę, a zarazem zapewne pierw- 
szy krok dalszej akcyi. 


Komisya proponuje dodatek do $ 4go stanowiący 
niejako program, do którego jedni zbyt wielką wa- 
go przywiązują, gdy go inni nie wyczerpującym al- 
bo zbytecznym, poczęści nawet szkodliwym znajdu- 
ja. Według tego programu „zasadą Koła jest so- 
‘lidarnogé Koła między sobą i z sejmem krajowym 
célem skutecznego róprezentowania interesów pol- 
skich i obrony autonomii krajowéj, oraz swobód 
konstytucyjnych i praw obywatglskich.“ 

Szkodliwym jest ten program, o ile ogranicza 
solidarność do pewnych celów. W innych 88 re- 
gulaminu projektowanego nie znajdujemy postano- 
wienia, któreby zastrzegało Kołu ocenienie, czy 
sprawa poszczególna jest w związku z celami w'$4 
wskazanemi. :Z tego wypływa, że każdy członek 
Koła mógłby sądzić, czy taki związek istnieje, czy 
przeto w sprawie poszczególnéj do solidarności jest 
obowiązany. Tak rozumieli dążność tego paragrafu ei 
koledzy, którzy przedemną przemawiali. Dla usunię- 
cia wątpliwości chciał hr. Mieroszowski, ażeby Ko- 
ło w każdój sprawie uchwalało, czy solidarność 
ma być zachowaną. Lecz dóświadczenia dawne, 
w sejmie krajowym nabyte, uczą nas, że w sejmo- 
wem Kole polskiem dyskusye nad solidarnoscig 

w sprawie poszczególnćj trwały nieraz tak długo, 
iż do narad w sprawie samćj czasu nie było. Dy- 
„gkutówać nad solidarnością w Katdéj z licznych 
spraw, które w Radzie państwa przychodzą, jest 
niepodobieństwem. W ka2déj rzeczy należy nam 
mieć interes powszechności naszéj na oku. Lepiéj 
przeto pozostać przy dawnéj regule solidarności 
ogólnój, od której Koło może uwalniać wyjątkowo 
członków swoich na ich własne żądanie. 

Prójektowane w $ 4 wskazanie celów, do któ- 
rych Koło dążyć powinno, jest zbytecznem, bo Ko- 
10 te cele zawsze miało i zawsze mieć będzie na 
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(dl) Dziś cały Wiedeń zaslarmowany jest wia- 
domością o mobilizacyi części armii austryacko- 
węgierskiej. Na giełdzie krążą wieści 0 postawieniu 
150,000 wojska na stopę wojenną. Wieści te natu- 
ralnie grzeszą przesadą. Nie ulega atoli wątbliwó- 
ści, że nadeszła chwila użycia kredytu 60-miliono- 
wego 1’ że niebawem nastąpi móbilizacya kilku dy- 
wizyj, około 50 lub 60,000 wojska. Cel i kierune 
tej częściowej mobilizacyi jeszcze nie 83 zupełnie 
jasnemi. Głównie rozchodzi ge o skuteczne popat- 
cie hr. Andrassego na kon 
oświadczył na jednem z pou 
gacyi, iż spodziewa się najlepsze 
jowego wyniku swych zabiegów Í 
brónie interesów austryacko-wegierskich, że atoli 
Wszystko musi być tak przygotowane, aby na wid- 
domość nadeszłą z Berlina pułki austryackie mógły 
w pole wyruszyć, gdyby zächodzita tego potrzeba. 
obro i bezpieczeństwo mo- 
narchii wymagają rozwoju sił wojskowych, tj. wzdłuż 
granicy czarnogérsko - hercegowińskiej, naprzeciw 
Serbii, a wreszcie wzdłuż granicy siedmio. 
rumuńskiej. Wiadomości z Rumunii opiewa, 
nader groźnie, tak iż codziennie obawiać się trzeba 
starcia krwawego między wojskiem rumnuńskiem a 
rosyjskiem. Zdaje się, że wojska rosyjskie, może 
tylko pod pozorem chęci wyparcia armii. rumuń- 
skiej, zbliżają sie coraz bardziej do granicy siedmio- 
grodzkiej, może w obawie, a może w przewidzeniu 
starcia z Austryą. Co się tyczy drugiego punktu 
równie ważnego, t. j. portu antiwarskiego, nie u- 
stają pogłoski,iż Austrya wkrótce starać się będzie 
zająć to miejsce, którego Czarnogórcy dobrowolnie 
nie opuszczą, a w każdym razie stanie eskadra 
austryacka przed Antivari. Zgoła kongresówi poko- 
jowemu towarzyszą wszędzie same tylko wojskowe 
przygotowania, a eskontowanie sukcesu lorda Bea- 
consfielda przez zapowiedziane zamianowanie go 
księciem, okaże się może przedwczesnem. 

Ks. Bismark usiłować będzie podczas obrad kon- 
gresowych wpłynąć na ministrów zagranicznych co 
do międzynarodowych Środków reakcyjnych przeciw 
socyalistom, ale podobno sam nie liczy na wielkie 
poparcie, ponieważ Socyalizm żadnemu państwu nie 
zagraża tak bardzo, jak Niemcom. 


Wobec (éi nauki, czerpanćj z dziejów naszych. 
staje mi się, droższą solidarność Koła naszego 
Bronić jój będę pomimo niedogodność , które z niéj 
wypływają. Jedną wolę i jeden głos powin- 
no mieć Koło nasze, którego zadaniem jest bronić 
interesów krajowych i narodowych, wobec Izby, 
w której zasiadamy, wobec Izby która szczególnie 
zuezuciami naszemi narodowemi nie ma nic wspól- 


resie. Hr. Andrassy 
nych posiedzeń dele- 


a kongresie w 0- 


Komisya proponuje jeszcze inne poprawki do re- 
gulaminu, które są mniejszej wagi. Z powodu pro- 
jektu komisyi studyowałem cały regulamin i stra- 
ciłem na to czas, który mogłem poświęcić pracy 
pożyteczniejszćj. Ułożyłem poprawki moje, a było 
ich kilkanaście. Inni kołedzy będą mi 
prawki. Wiemy z doświadczenia, że obrady nad re- 
gulaminem trwają długo. Jeżeli się wdamy w takie 
obrady, zabiorą one nam zbyt wiele czasu drogie- 
go, którego obecnie potrzebujemy do rozpoznawa- 
nia spraw żywotnych, w Radzie państwa się toczą- 
cych. Wobec tego wydają mi się obrady nad regu- 
laminem niewczesnemi, spełnieniu ważniejszego o- 
bowiązku przeszkadzającemi. Już ten jeden powód 
wystarcza do głosowania za przejściem do porząd- 
ku dziennego nad projektem zmiany regulaminu. 


W trzech kierunkach 
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Solidarność z sejmem krajowym była w Kole 
zawsze przestrzegana. Mieliśmy spisy uchwał gei. 
mowych. W myśl tych uchwał przemawialismy, 
W ich myśl stawialiśmy w Izbie wnioski, z któ- 
rych wiele upadało, inne zaś jak np. wnioski do 
ustaw przeciw lichwie i pijaństwu, bywały przyj- 


Obrona intéresów polskich, tudzież obrona auto- 
nomii krajowéj, Szczególnie kompetencyi ustawo- 
dawczćj naszego sejmu, była jednem z najgłówniej- 
szych zadań Koła naszego. 
spełniało Koło zawsze z największą stdnowczością. 
Nie można obwiniać Koła, jeżeli, pomimo tój sta- 
nowczćj obrony dążności centralistyczne, wyznawa- 
ne przez żńaczną większość Rady państwa, odno- 
‘sity w poszczególnych przypadkach zwycięstwo. 

Drogiemi też były Kołu polskiemu prawa oby- 
watelskie i swobody konstytiicyjne, w których o- 
bronie Koło stawało. Jednakże Kóło głosowało 
w przypadkach poszczególnych przeciw ustawom, 
te prawa i swobody gwarantującym, gdy te ústa- 
wy szkodziły autonomii krajowéj i narodowemu in- 
teresowi. Z zadowoleniem sejmu krajowego gloso- 
wais Koi0*przeciw ustawom konstytucyjnym 2 ro- 
ku 1867 a nawet przeciw ówczesnej ustawie o pra- 
wach óbywatelskich, bo te ustawy roższerzały a- 
trybucye Rady państwa i zawierały przymieśzki, 
które gwarantyę swobód i praw oddawały jedynie 
Radzie państwa i urzędom ceńtralnym, że szkodą 
narodowości i ustawodawczćj autonomii krajowéj. 

Mamy w gronie naszem kolegów, np. pp. Czer- 
kawskiego i Kamińskiego, którzy także ch 


(F. R.) Otrzymaliśmy wiadomość, że p. Hau 
sner, sprawozdawca komisyi regulamit owej, który 
przy dyskusyi ogólnej nad regulaminem miał głos 
ostatni, obstawał także za solidarnością między 
członkami Koła, i oświadczył, że w dyskusyi spe- 
cyalnej przystanie na zmiany redakcyjne projektu, 
ktöreby wszelką wątpliwość pod tym względem u- 
suwały. Jeżeli jednak solidarność ma być zacho- 
waną, a program komisyi regulaminowej w $ 4-tym 
zamieszczony, okazuje się zbytecznym, to zaprawdę 
nie było przyczyny tracić czasu na bezowocne dy- 
skusye nad drobniejszemi zmianami regulaminu. 
Gazeta Narodowa popierała kilka 
regulaminu, szczególnie program w: 
szczony, i głównie z powodu tego wë 
niała czytelników swoich, ażeby przesy 
do Koła za projektem. Otóż ta sama Gazeta, dla 
zachowania zwykłej swojej loiki, krytykuje już 
w Nrze 128 z d. 4 b. m. program, który dawniej 
wychwalała, nazywa go szkicem programu, może 


To właśnie zadanie 
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Warszawa 5 czerwca. 


Bytność Szacha w Warszawie nie odwróciła uwagi 
od spraw Bałkańskich>"Jeżeli w Petersburgu, sg- 
dząc z głosów tamecznej prasy, nie ufają, aby kon- 
gres prowadził do pokoju, to u nas nieufność ilpe- 
symizm jeszcze są większe. Zwołanie kongresu'zdaje 
nam się czczą formalnością nie dla dania dowodu, 
że wszystkie środki wyczerpano, by porozumieniem 
zgodnie rzecz załatwić, ale aby wykazać jawnie, że 
Rosya jest osamotniong , wiedzą bówiem dobrze 


*) Świat choe być oszukiwanym, więc go oszukiwać po- 


tesarza Aleksandra z cesarzem °Niemiectnie może 
w sprawie "wschodniej przejść ' granic pośrednictwa 
Niemiec, a ńastępnie życzliwej neutralnosci. Zacie- 
kłość walki zatem w następstwie tej taktyki ma- 
jącej skompromitować “Rosy, zwiększy sig. Już o- 
becnie chór dzienników żagranićznych, głoszących 
że Rosya do znacznych ustępstw nietylko co do 
warunków, lecz i co do ducha traktatu San Ste- 
fano jest zdecydowaną, obraża do najwyższego sto- 
pnia dumę narodowa, a uczucie to nie daje grun- 
tu przygotowawczego do zgodnego porozumienia 
się. Nie brak'też dowodów, że w Rosyi ewentual- 
ność nowej wojny 'stoi ciągle przed oczyma i kraj 
nie usypia bezczynnie w nadziei, że końgres wszy- 
stko załatwi. Uderzajacym tego dowodem jest, Ze 
Bank państwa ofiarował towarzystwu flotylli pomo- 
cniczej, czyli stowarzyszeniu korsarskiemu, zaliczkę, 
na zebrać się mające 'składki dwa miliony. rubli 
srebrem. Glosne także sa zabiegi ministra skarbu 
okoto zaciągnięcia nowej pożyczki na 100 milionów 
rubli, a tym *razem kombinacya ma istótnie barwę 
spieniężeńia wsżystkiego co się da. Towarzystwo 
centralne kolei żelaznych układa się za granicą o 
pożyczkę 100 milionów rubli, w celu żwrócenia rzą- 
dowi zaliczek od niego użyskanych. Kwestyę tę wy- 
świecić ńależy. Rząd” udzielał rzeczywiście znaczne 
zaliczki kolejom żelaznym, głównie prenotując na 
rachunek różnych - przedsiębierstw, gwarantowany 
przez siebie procent. “Z kolejami żelaznemi rząd 
porobił układy zapewniające mu zwrot zaliczek 
w ten mianowicie sposób, . że 10-ta część czystego 
dochodu należyć ma do rządu; warunek ten jest 
domysinem ale logieznem mastępstwem gwarancyi 
rządowej za procenta od akcyj, a dochód ten liczyć 
się będzie po pokryciu tych procentów. Otóż kole- 
je żelazne prawo to poború 10% dochodu odstąpić 
majg dostarezycielom pożyczki, Hipoteka ta wszak- 
że jest zupełnie fikcyjną, 17 bowiem gwaranto- 
wal procent akcyónaryuszom kolei i dotychczas co- 
rocznie dopłaca znaczne nawet pieniądze, jak to 
w budżecie jest widotzńem, funduszów zatem ko- 
leje żelazne na spłacanie zaliczek rządowych nie 
pósiadają, skoro im brak funduszu na spłatę pro- 
centów od akcyj. Zwroty zaliczek przez rząd kole- 
jom zróbionych, 'czyli' pobór dziesiątej części dochodu 
który nastąpi dopiero wówczas, gdy rozwój ruchu 
kolejowego będzie tak' silny, że dochody pokrywać 
będą procenta od akcyj, w przyznanych, anormal- 
nie wysokich kosztach budowy kolei żelaznych w Ro- 
syi odłożyć można ad calendas gr aecas. 


Warszawa 7 czerwca. 


Najwyższy sąd kasacyjny w Petersburgu, unis⸗ 
ważnił wyrok w sprawie Wiery Zasuliczowny i o- 
desłał sprawę do sądu okręgowego Nowogrodzkie- 
go. Motywa kasaty wyroku są ciekawe, Senat bo- 
wiem uznat wyrok za nielegalny dla tego, że sąd 
nie uczynił zadosyé żądaniom Wiery Zasuliczownej 
i nie przywołał świadków. odwodowych przez nią 
podanych. Motywa zatem kasaty biorą w obro- 
nę Wierę Zasuliczownę, jak gdyby można żądać 
więcej niż uniówinnienia. Kto chce psa uderzyć kij 
znajdzie; chciano kasaty wyroku w celu przepro- 
wadzenia następnie wyroku karnego, a nieznalezio- 
no innego motiyu, jak ten, że prawa Wiery Za- 
suliczowny niebyły dostatecznie strzeżone.. Smutne 
da następstwa: takie postępowanie, które nie może 
wzbudzić zaufania w niepodległość Sądownictwa. 
Publiczność zadaje sobie pytanie, czy sąd nie bg- 
dzie musiał sprawy Zaocznie sądzić, nikomu bo- 
wiem nie jest wiadomo co się z Wierą Zasuliczo- 
wną stało. Po wydaniu wyroku uniewinniającego ją, 
znikłą bez śladu. Być może że w ostatniej chwili 
wyjdzie na jaw, ze ją zandarmerya w obserwacyi 
,|swojej trzyma, co nie jest jednak do prawdy podo- 

Ta i mówią powszechnie że ją spiskowi usunali.. 
i ukryli. 

To gs znikńięcie Wiery. Zasuliezowny 
spowodowało jedno 2 pism w Konstantynopolu wy- 
chodzących, ‘do następnej żartobliwej uwagi: „Dzi- 
wm jest rzeczą ze Rosyanie zajmują się kwestyą 
wschodnią, daleko po za ich granicami będącą, kie- 
dy mają kwestye domowe bardzo ważne do roz- 
strzygnienia,. choćby tylko kwestyę ciekawą: Gdzie 
się podziała Wiera Zasulicz?* 


skiej, szczerze katolickiej, poważnego obyczaju'a roz- 
mownej i gościnnej szlachty. „polskiej, której nikt 
w poświęceniu nie przescigngt, a która szerokiem 
sercem Wszędzie sobię jednała przyjaciół. Młodość 
jego przypadła: na czas konspiracyj i tajnych w ce- 
lu dźwignienia Ojczyzny związków. Z tradycyi do- 
mowej do służenia Ojczyźnie przesłany, rzucił Sie 
Kazimierz na te drogi z całym zapałem rycerskie- 
go i ofiarnego serca; dla sprawy którą całą duszą 
(ukochał, wyrzekał się zrazu wszystkich przyjemno- 
ści, młodzieńczego wieku, -prowadząc życie pełne za- 
parcia się i ciągłej prawie ofiary; stopniowo prze- 
Szedł wszystkie koleje, jakie czekały w Polsce naj- 
szlachetniejszych z. jego pokolenia; uwięziony, zną- 
lazł się w liczbie tych, którym prokurator pruski 
w sławnym wtenczas Mohabicie, proces o zdradę 
stanu: wytaczał. Uwolniony razem z innymi przez 
rewolucyę marcową w Berlinie, znalazł się nieba- 
wem z bronią w ręku pod Miłosławiem, zkąd tak 
ciężkie a chlubne wyniół kalectwo. 

Zaledwo z rany wyleczony i jakim kosztem! (Śp. 
Błociszewski miał amputowaną nogę. Red.) mu- 
siał udać się za „granicę, i tu juz drugą, dłuższą 
życia połowę przepędził. W początkach, wśród cięż- 
kich bardzo warunków materyalnych, którym „tylko 
ścisłością i wielkiem nad sobą panowaniem |czoło 
stawił; później, wśród zdobytej  własnem usiłowa- 
niem niezależności, zawsze. pogodny, niezachwiany, 
sobie i swoim zasadom wierny. Doświadczenie ży- 
cią i własne rozmyślanie zmodyfikowało wyobraże- 
nia jego i uznał, że drogi na których próbowano 
dźwignąć Ojczyznę w czasie lat jego młodych, nie 
były najwłaściwsze; że związki do których należał, 


ctwem, nie były najlepszemi ku temu środkami; ale 
jeżeli dojrzał jego umysł, to jednak: nie'ostygło ser - 
ce; sam własńej ofiary jako ofiary nie żałował ‘ni- 
gdy i zawsze do niej był gotów; czuł prawność ka- 
żdego upomnienia się © prawa nasze i o niepodle- 
głość i ubolewając nad "niewczesnością ` następnych 
usilowañ, wszelkie poświęcenie zawsze uczcić; wszel- 
kiej niedoli współczuć, "wszelką, najróżnorodniejszą 
zasługę uszanować umiał. W długiej*kolei ciągle 
ponawiających się klęsk naszych, każdą z nich 
w duszy swej odczuł, a ofiarnemu uczuciu i boha- 
terstwu, gdziekolwiek je dostrzegł, zawsze tałą du- 
szą przyklasnął; każdą też chwałą narodową cie- 
szył się i szczycił. Jak postawą swoją i pięknem 
kalectwem poszanowanie nakazywał, tak życiem 
swojem cześć dla imienia polskiego wśród obcych 
zdobywał. Prawdziwy członek emigracyjnego bra- 
ctwa, bo czemże innem jest wychodźtwo nasze, 
w najpiękniejszem jego pojęciu? dzielił sercem jego 
koleje; w potrzebach z hojnym zawsze stosunkowo 
do środków swoich przychodził datkiem|; do insty- 
tucyj naszych, będących istotnie kwiatem naszego 
tu życia, chętnie należał; z nich wyłączną jakby 
ukochał miłością Instytucyę czci i chleba, 
mającą na celu spłacenie długów natodowych przez 
oddawanie czci zastudze, i Stowarzyszenie: pra- 
cy naukowej, 'staräjgce się dopomódz "mlodym 
w kształceniu się. Odbiły się i w tem dwie strony 
jego duszy: cześć przeszłości i troska miłośna o 
przyszłość narodu. Byliśmy świadkami górliwości z ja- 
ką na wszystkie posiedzenia tych Stowarzyszeń pomi- 
mo trudnościz kalectwem jego "połączonych, Uczesz 
cat, milosci 2 jaką sig ‘ich sprawami zajmował: 


i 75 E 
szym kapitałem. Dla wszystkich był to człowiek 
charakteru i zasad, nieposzlakowanej prawości i go- 
racego patryotyzmu, dla bliższych, był to jeszcze 
przykładny mąż, tkliwy ojciec, wierny brat i pray- 
jaciel, a w dodatku miły towarzysz i chętny wszel- 
kich prac zacnych uczestnik. Ztad też dla kaźdego 
z tych, których do bliższych z sobą stosunków. 
przypuszczał, usuwa się z nim razem jakby jedna 
z podpór na którą rachował bezpiecznie, której był 
najpewniejszy, i żal tem cięższy Serce zalega. Nad 
grobem tych, co ostatecznego, życiu ludzkiemu za- 
mierzonego dobiegli już kresu, składamy zazwyczaj 
cześć naszą i wdżięczność za wszystko co nam 
w ciągu lat długich przynieśli; nad tą oto nieza- 
sypang jeszcze mogiłą, mimowoli zapytujemy siebie, 
czemu się tak wcześnie przed tym ukochanym roz- 
warłą? czemu pozazdrościła nam tego, o którym 
myśleliśmy, że w rosngcem ciągle sieroctwie naszem, 
długo nam jeszcze będzie osłodą , pomocą, pokrze- 


sracko-artystyczna, 


` BRONISŁAWA ZALESKIEGO 


$. p. Kazimierza Błocisżewskiego 


zmarłego w Paryżu, 


Do najdotkliwszych strat jakie w uszezüplajgcem 
się 'Giągle kółku naszem ponosimy, należy niezawo- 
due obećńa. Pełen na pozór sił i życia, śp. Kazi- 
miefz, wszystkim przyjaciołom swoim, na Kilka dni, 
na kilka nawet godzin przed Śmiercią, dlugie je- 
szcze zdawał sig obiecywać lata. Doszedt był za- 
ledwo tego pokuduia życia, które, jeżeli już nie świe- 
ci “úludnemi' często nadziejami i obiethicami mło- 
dosci za to wolném jest 6d zawrotów, a stawi nam 
przed oczy prawdziwy życia dorobek; w tej epoce 
człowiek jest już zazwyczaj wszystkiém, czem być 
moze, dochodzi peinego sił swoich różwicia i spó- 
leczenstwo ` wtenézas' najbardziej” z niego kórżysta, 
ze” wszelkiem bezpieczenstwem na ‘niego rachuje, 
wlicza go, jeżeli tak powiedzſec mofa, nie do ru- 
bryki: .przypuszczalnych nadziei i korzyści, ale do 
swoich Stałych najpewniejszych, niewzruszonych ka- 
. p. Kazimierz dla wszystkich co go znali 
a cóż już mówić o tych, których swoją zaszczycał 
przyjaźnią, był takim cennym, takim najpewniej- 


Życie $. p. Kazimierza, jak życie wszystkich wy- 
rzuconych z kraju, rozpada się naturalnie, na dwie 
wybitne części: na lata. spędzone w kraju i lata 
wychodźtwa. Pierwsze, mniej liczne, posłużyły mu 
do ukochania tej Ojczyzny za którą miał się bić 
i nosić kalectwo, do takiego przejęcia się nią i prze- 
niknienia jej przeszłością i całą tradycyą, że tu, na 
zachód przeniesiony, pizeszło ćwierć wieku wśród 
spółeczeństwa tutejszego strawiwszy, zachował je- 
szcze tę wybitną szczeropolską naturę ze wszy- 
stkiemi jej.cechami, że.czy to o sprawach publi- 
cznych sądził, czy potrącił o rzeczy wiary, Czy na- 
wet gościa z serdeczną uprzejmością w domu swoim 


wypadków,” coraz bardziej przywiązywał się do wie- 
kuistych ag en 2 Kei Osei i * Ewan- 
gieliiöstäteezniego rozwiązania wielkich kwestyj i na- 
gródzenia krzywd upatry wal; a jakby go pan Bóg 
do tej, tak dla nas iłekpodziatiej share przygoto- 
wywał, sam w ostatnich “dZasach coraz Częściej o 
wiekuistych rzeczach myślał. Na 'ostatniem posie- 
dzeniu Pomocy "naukowej, Słyszeliśmy go tłumaczą- 
cego obszernie, ‘Za najważniejszą i jedynie ważną 
rzeczą, jest dobrze, po chrześciańsku umrzeć. Ufaj- 
my, ze Pan Bóg musiał. dobrego sługę swego za 
przygotowanego uznać, kiedy go tak nagle, a tak 
łagodnie do siebie powołał; ufajmy, że miłosierdziem 
iswójem zastąpi ojca tym sierotom, które zmarły 
chciał na dzieci boże i na dzieci Polski wychować; 
sami zaś żegnając po raz ostatni drogiego brata, 
towarzysza i przyjaciela, żyćczmy sobie, abyśmy tak 
zacnie jak on dni nasze przeżyć, tak szlachetny 
'przykład i pamięć tylu dobrych uczynków zostawić 
po Sobie mogli. 


- 


Oświetlenie elektryczne 
oraz rzut oka ma systemy oświetlania 
dawszlejaze i teraźniejsze. 

Napisał 
Konrad. Voss, 

Dyrektor Zakładu Gazowego w Krakowie 


Zamierzając w dalszym ciągu zwrócić uwagę na 


Myślący postrzegacz rozwijających się na świecie zapowiadane już od dość długiego czasu w polity- 


przyjmował, czuł w nim każdy potomka tej rycer-|wybuch zbrojny który tak ciężkiem okupił kale- 
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Zachodzi także pytanie, czy pierwotny jej obroń- 
ca adwokat przysięgły Aleksandrow, będzie dopu- 
szczony w sądzie w Nowogrodzie do obrony. 

Powody podania się do dymisyi ministra spra- 
wiedliwości Pahlena wyszły dzisiaj na jaw. W Ra- 
dzie państwa, po zapadłym wyroku uniewinniają- 
cym Wierę Zasuliczownę, przy potocznej rozmowie 
nad przebiegiem sprawy, zarzucano Pahlenowi, że 
obrońcy Wiery Zasuliczowny Aleksandrowa, nie po- 
ciągnął do odpowiedzialności za niektóre argumen- 
ta przez tegoż stawiane, i wyrażenia znamionujące 
nieprzychylne usposobienie ku władzy, że tegoż 
Aleksandrowa nie zawiesił w funkcyach adwoka- 
kich. Wówczas Pahlen udowodnił tym panom, że 
nie służy mu do tego prawo, że tylko czasowych 
adwokatów nieprzysięgłych zawiesić w urzędowaniu 
może, i przypomniał, iż w swoim czasie przy dy- 
skusyi prawa. o nowej organizacyi sądowej, zwra- 
cał na to uwagę, że niepodległość zupełna adwo- 
katów przysięgłych od władzy ministra, jest nie- 
właściwą. Uwag jego nie uwzględniono, i on zo- 
stawszy ministrem, winien jest zastosować się do 
prawa obowiązującego. W skutek tej rozmowy, wi- 
dząc takie usposobienie pomiędzy członkami rady 
państwa, Pahlen zrobił wniosek zmodyfikowania 
prawa, i udzielenia ministrowi sprawiedliwości roz- 
leglejszych atrybucyj w stosunku do adwokatów. 
Wniosek ten przepadł, i Pahlen przekonawszy się 
że ci sami członkowie rady państwa, którzy w ro- 
zmowie prywatnej uznawali potrzebę energiczniej- 
szego sprawowania, władzy ze strony ministra spra- 
wiedliwości i wskazywali mu mianowicie co powi- 
nien zrobić, że ci sami ludzie głosowali przeciw 
jego wnioskowi, mającemu władzę jego zwiększyć, 
uznał za właściwe podać się do dymisyi, jako nie- 
posiadający zaufania w sferach rządowych. 

Zmiana ministra sprawiedliwości, czyli usunięcie 
z tej posady Pahlena, wielką byłoby szkodą dla 
kraju; umiał on bowiem utrzymać godność i nie- 
podległość sądownictwa od nacisku władz admini 
stracyjnych i policyjnych, które w kraju tak mało 
wyrobionym pod względem prawnych wyobrażeń 
jak jest Rosya, zawsze są skłonne do samowolne- 
go wdzierania się w atrybucye sądownictwa i lekce- 
ważenia jego powagi. 

Mówią z drugiej strony, że Pahlen nie jest w spra- 
wie głośnej Trepowa z Bogolubowem, bez pewne- 
go zarzutu. Bogolubow bowiem, wychłostany przez 
Trepowa, zaniósł na niego skargę do Pahlena. 
Skarga ta nie odniosła żadnego skutku i rozpatry- 
waną nawet nie była. Trzymając się litery prawa, 
Bogolubow miał zupełną racyę, jako szlachcie bo- 
wiem nie podlegał karze cielesnej. Aczkolwiek wy- 
rok odejmujący mu prawa stanu i skazujący go na 
Syberyę, już był zapadł, a tem samem Bogolubow 
tracił prawo szlachectwa, to z drugiej strony pra- 
wo wyraźnie zastrzega, że wyroki pozbawiające 
praw stanu, potrzebują do prawomocności potwier- 
dzenia najwyższego ; wyrok zaś na Bogolubowa z po- 
wodu nieobecności cesarza nie był potwierdzonym, 
a tem samem był on jeszcze szlachcicem i od chło- 
sty wolnym. 

Jako zastępstwo słynnej sprawy Wiery Zasuliczo- 
ny uważać należy nowy ukaz, oznaczający w 89- 
dach forum dla przestępstw i zbrodni politycznych 
do których się zalicza obraza każdego urzędnika 
urząd sprawującego. Ukaz oznacza kategorye prze- 
stepstw i stosownie do tychże przeznacza każdą do 
oddzielnego składu sądu. Jak ta skomplikowana 
magistratura działać będzie, niewiadomo, pierwsza 
wszakże uwaga, jaka się nasuwa, jest, że zachodzić 
będą nieustannie kolizye co do kompetencji są- 
dów; ocenienie bowiem stopnia zbrodni lub prze- 
stępstwa pociągające poddanie sprawy pod pewien 
sąd, może być przez tenże sąd uznanem za nie- 
właściwe, a podług jurisprudencyj przyjętej na ca- 
łym świecie, każdy sąd może się uznać niekom- 
petentnym, i tylko wyrokiem wyższego sądu może 
mu być osadzenie nakazanem, ale nigdy nakazem 
władzy administracyjnej, to jest ministeryum spra- 
wiedliwości. 

Mieliśmy też w przeszłym tygodniu pierwszą 
próbkę bezrobocia w zakładach naszych fabry- 
cznych. W Supraślu za Białymstokiem, gdzie się 
znajdują znaczne zakłady fabryczne przędzalni i 
tkanin wełnianych i bawełnianych, należących do 
barona Zacherta, Moesa i kilku innych, robotnicy 
Niemcy odmówili roboty pod dotychezasowemi wa- 
runkami i porzucili warsztaty. Rzecz uwagi godna, 
że to Niemcy robotnicy mający ciągłe stosunki 
z konfratrami swymi zagranicznymi spór ten wnie- 
Sli. Widać że na gruncie tej narodowości przyjmu- 
ją się łatwiej pragnienia socyalistyczne, albo raczej 
że w formie protestn objawiają się daleko żwawiej 
i bardziej niż pomiędzy naszym ludem, u którego 
anują jeszcze zdrowe „pojęcia co do powziętych 
zobowiązań i poszanowanie chlebodawey. My, co 
bliżej w Warszawie przypatrujemy się stosunkom 
robotników do naczelników zakładów fabrycznych, 
w Warszawie gdzie jest znaczna aglomeracya robo- 


tników, dochodzi ich cyfra bowiem w roku bieżą- | Cesarza aź do jego wyzdrowienia, jest powodem li- 


tu i 


cym do 14,000, widzimy, że pomimo nasuwanych 
nieraz przez nierozważną młodzież i ludzi wyzna- 
wców socyalistycznych nauk, myśli i poglądów o- 
pacznych, do których między innemi zaliczyć nale- 
ży tąk lekko w czasopismach naszych traktowaną 
kwestyę kas przezorności, widzimy mówię, że idee 
nurtujące tak głęboko w Niemczech, pomiędzy tak 
zwaną czwartą klasą społeczeństwa, robotnikami, 
nie mogą na gruncie naszym zapuścić korzeni. Isto- 
tnie dziwną by też było rzeczą, by w kraju niema- 
jącym klasy trzeciej, tak zwanej dotychczas śre- 
dniej, utworzyć miano klasę czwartą, 

Zmiana kalendarza Juliańskiego na Gregoryań- 
ski, zdaje się być stanowczo zdecydowaną w Ro- 
syi. Projekt w tym względzie przesłany został do. 
Akademii w Petersburgu. Od niejakiego czasu już 
najwyższe sfery rządowe, rada państwa, komitet 
ministrów , używają zwykle daty podwójnej. Ciekawą 
jest rzeczą jakie wrażenie zmiana ta zrobi pomię- 
dzy prostym ludem z punktu widzenia religijnego; 
znajac ciemnotę tego ludu, można prawie z pewno- 
ścią, wnosić, że lud tłomaczyć ją sobie będzie wnio- 
skiem, że car przeszedł na tak przez niego zwaną 
rzymską wiarę. 


Poznan 6 czerwca. 


Nowy zamach na życie Cesarza przeraził i obu- 
rzył społeczność polską w naszym kraju, bo dał on 
miarę strasznej zgnilizny w tej społeczności niemiec- 
kiej, która się szczyci wyższością nad nami a do 
której jesteśmy przykuci. Zamach ten jeden z naj- 
potworniejszych w historyi odrażą jako skrytobój- 
stwo, królobójstwo, jako targnięcie się na zgrzybia- 
łego starca, który bądź co bądź dla ojczyzny nie- 
mieckiej wiele zdziałał. Zresztą miał on jeszcze 
cechę dziwnie odrażającą w sposobie jego wykona- 
nia. W zamachach na Ludwika Filipa, Napoleona I 
i III używano machin piekielnych i bomb Orsinie- 
go, było w tych zbrodniach coś wielkiego, strzał 
z fuzyi szrótem ma coś dziwnie płaskiego. Wynala- 
zek to tak nędzny, jak owe towary niemieckie, o 
których mówiono na wystawie filadelfijskiej, że są 
szlecht und billig. 

U nas powstała była myśl, czyby nie było rze- 
czą właściwą wysłanie adresu polskiego do Cesarza 
z powodu atentatu. Redakcya podobnego adresu 
przedstawiałaby wiele trudności. Że brzydzimy się 
zbrodnią królobójstwa, o tem świadczy nasza histo- 
rya i energiczne potępienie atentatu przez wszy- 
stkie organa i całą opinię kraju. Adres, aby był 
mile widziany musiałby mieć coś więcej niż potę- 
pienie tego czynu. Wyraz patryotyzmu niemieckiego 
byłby kłamstwem z naszej strony, niegodnem wobec 
nas i wobec uszanowaniu należnego dla tronu. Wy- 
tknięcie przyczyn w systemie rządu podobnych ob- 
jawów jak atentat, skarga na kulturkampf, w akcie 
kondolencyjno-lojalnym byłaby także mniej właści- 
wą. A przecież tylko podobna krytyka miałaby zna- 
czenie polityczne. 

Jeśli parlament zwołanym będzie, wtenczas po- 
słowie nasi muszą nacechować oburzenie Polaków 
z powodu zbrodni zamachów, a zarazem wykazać 
zasady, które do podobnych zbrodni wiodą. 

Odbyły się tutaj wybory na walne zebranie To- 
warzystwa kredytowego. Obrano 33 delegatów pol- 
skiej narodowości, a 3 Niemców. Dobry to sympto- 
mat, że w większej własności mamy jeszcze prze- 
wagę. Ubytek ziemi z rąk polskich i przechodzenie 
jej w niemieckie, który w tak przerażających cy- 
frach wykazują rządowe raporta statystyczne i bro- 
szury na nich oparte, ztąd głównie pochodzi, że 
rząd zastał tu mnóstwo królewszczyzn, że skonfi- 
skował ogromne posiadłości biskupie i klasztorne, 
a ostatecznie, że dla przypodobania się Cesarzowi 
wszyscy książęta niemieccy pozakupywali w Poznań- 
skiem posiadłości obok klkunastu niemieckich spe- 
kulantów, którym rząd dostarcza kapitałów po 2%, 
na zakupno dóbr polskich. 

Większość nasza w Zgromadzeniu Towarzystwa bę- 
dzie atoli zmodyfikowaną, bo istnieje w statucie Tow. 
$, według którego naczelnemu prezesowi przysłuża 
prawo nominacyi Y, członków. Pozenerka już dziś 
woła bez ceremonii, że ci 18 delegowanych, których 
ma mianować prezes, powinni być wyłącznie nie- 
mieckiego pochodzenia. Zadanie, jakie przypadnie 
walnemu zebraniu Towarzystwa kredytowego będzie 
nader trudnem, gdyż rząd przyzwalając na utwo- 
rzenie Towarzystwa kred. dla włościan domaga się 
solidarnego połączenia z Towarzystwem dla wię- 
kszej własności, Otóż solidarność podobna byłaby 
bardzo niebezpieczną. Zdaniem ogólnem dwa te in- 
stytuta winny być oddzielne, a instytut dla większej 
własności tę jedną tylko podjąć może ofiarę, że u- 
trzymywać będzie bezpłatnie administracyę drugiego. 


Poezdam 1 czrwea. 


Dekret powołujący następcę tronu do zastępstwa 


cznych dziennikach, oraz w pismach fachowych prze- 
kształcenia systemu oświetlenia placów publicznych, 
ulic, wielkich zakładów itd. przez wprowadzenie 
światła elektrycznego, sądzimy, że nie będzie od 
rzeczy wspomnieć w krótkim zarysie .o sposobach 
oświetlenia miejsc publicznych w starożytności, aże- 
by tym sposobem podać o ile można dokładny o- 
braz systemów oświetlenia z czasów przeszłych i 
z bieżącej epoki, nim przejdziemy do logicznie wy- 
suwającej się dopiero przyszłości. 

Potrzeba sztucznego światła jest u wszystkich 
ludów tak dawną, jak one same. Jakkolwiek ko- 
nieczność oświetlania objawiała się pierwiastkowo 
tylko w szczupłym zakresie kół rodzinnych, w sza- 
łasach plemion koczowniczych lub w chatach budo- 
wanych w ziemi, należy jednak wnosić, że ze wzro- 
stem dobrobytu i połączonego z nim zbytku, w środ- 
kach oświetlenia objawiał się także ciągły rozwój 
i postęp. 
` O oświetlaniu ulic w dzisiejszem tego słowa zna- 
czeniu nie znajdujemy nigdzie wzmianki w źródłach 
starożytnych, zaś do oświetlania domów używano 
zazwyczaj pochodni, jakkolwiek palenie oleju w lam- 
pach, w najdawniejszych już czasach było znane. 

Penelope Homera: 

.. Wielka odrabiała tkaninę , 
Pracując nawet w nocy, przy zapalonych pochodniach. 
(Odyssea pieśń XIX, w. 150.) 

Pojawiające się tu i owdzie przypuszczenia, że 
w czasach rozkwitu Grecyi i Rzymu większe mia- 
sta np. Rzym, Antjochia i t. p. miały oświetlenie 
publiczne we właściwem* znaczeniu tego wyrazu, 
należy przyjąć za zupełnie mylne. Wprawdzie w cza- 
sie uroczystości publicznych i zebrań, urządzano 
w pewnych punktach odpowiednio zabezpieczone o- 
gniska, lub ustawiano ludzi z pochodniami, ale 
w ulicach panowała ciemość. W czasach największe- 


go rozkwitu Grecyi byli np. w Atenach przez Radę 
miasta ustanowieni „dozorcy wina“ (ovurocidoyns), 
„których obowiązkiem było dostarczać Świateł i pe- 
chodni do igrzysk i zabaw publicznych, oraz pilno- 
wać, ażeby każdy wypił należącą mu się miarę”. 
(Athenaus lib. X.) 

Dowiadujemy się również ze źródeł starożytnych, 
że uroczystości, jak n. p. wesela, odbywano po naj- 
większej części podczas pełni księżycowej. (Hesiodi 
Scholiastes.) Jakkolwiek ten zwyczaj zostaje w zwią- 
zku z religijnemi pojęciami starożytnych Greków i 
w tych pojęciach może mieć swoje źródło, natural- 
nym jest przecież domysł, że czas pełni z powodu 
jasnych nocy w braku sztucznego oświetlenia uwa- 
żanym był za najodpowiedniejszy. 

Jako szczególny postęp we względzie publicznego 
oświetlania w starożytności zapisać musimy, Ze 
w Rzymie i w wielkich miastach prowincyonalnych 
za czasów cesarstwa, mieli swoje stanowiska straż- 
nicy obowiązani czuwać w ogólności nad porządkiem, 
którzy zaopatrzeni byli w pochodnie do oświetlania 
ulic. Z jaką sumiennością ci ludzie spełniali swoje o- 
bowiązki okazało się przy odkopywaniu Pompei, gdzie 
kilka znalezionych szkieletów, ze względu na na- 
rzędzia znajdujące się przy nich, stanowczo uznano 
za śmiertelne szcżątki takich strażników zaskoczo- 
nych przez wybnch na stanowiskach, które im za- 
pewne przez władzę wskazane zostały w początku 
katastrofy, która w r. 79 po n. Chr. zniszczyła to 
miasto. 1 

W wykopaliskach pompejańskich oprócz koszto- 
wnych lamp i kandelabrów, służących do domowe- 
go użytku, a stanowiących wspaniałe okazy staro- 
żytnego bronzownictwa, które i dzisiaj obudzają 

odziw cywilizowanego świata, znaleziono także kil- 
E latarni, po części artystycznie wyrobionych z bron- 
zu, 2 pryzmami szklannemi, służącemi za reflektory 
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pruskiego nic przewidziały tej ewentualności. Je- 
dyng forma przelania władzy monarchy jest rejen- 
cya. Prawdę, zc Żaden z książąt związku, mniej 
lub więcej z nedyatyzowanych, nie będzie śmiał pro- 


testować. 


We wtorek po południu nastąpiło uroczyste od- 


danie władzy następcy tronu. 


Obecność jenerała 


Albedylla, tajnego radcy Wilmowskiego, szefa gabi- 
netu cywilnego i wojskowego Cesarza i szambelana 


cesarskiego hr. Reddern, zwracały na siebie amago: 


Wszyscy trzej nie mają stanowiska odpowiedzia. 


int 


nego, ich adz 
bardzo znaczący. 


w akcie tej hatury, był w istocie 


BY 
Lekaja się tu ciągle o życie Cesarza. Szczególnie 
rana w prawej ręce niepokoi bardzo.. Pewna dama 


dworska, która 


na kilka minut weszła do poko- 


ju Cesar.) mówiła do jednego z moich znajo- 
mych, „omar jest w okropnym stanie, twarz. jego 


jest tak Wadą i leży bez żadnego ruchu, Ze wy- 
gląda u ego.“ Osoby pielegnujące Cesarza 
są zobowiszane nic nie mówić o tem, co się dzieje 
w pokoju ©10reg0. 


Nic nie może dać wyobrażenia o zaniepokojeniu 
umysłów w Niemczech skutkiem zamachu i klęski 


morskiej 
Można to 
bezkarnie 
wywołuje sig niezdrowych pokus tłumu. 
z Kościołem katolickim wydaje owoce. 


Sian moralny kraju jest zatrważający. 
było przewidzieć; nie depce się bowiem 
prawą bożego i zasad wiekuistych, nie 
Walka 
Dzisiejsze 


pokelenie wychowane w szkołach, z których wy- 
gnany jest katechizm, nie znajduje innej bussoli na 
drodze życie jak używanie lub Śmierć. Gdy się 


wmawia w cz owieka, 


ze jest potomkiem matpy, 


zwierz nage sig praw swoich. Dowiedziano się, 
Ze trzeba walczyć o życie (Kampf um Dasein) i 


walczą tei rewolwerem w ręku. 


Rzym 8 czerwca. 


Zaręczeją mi z pewnego źródła, że król Hum- 
bert pojedzie do Paryża, jeżeli traktat handlowy 
zostanie uchwalony przez Izby; w przeciwnym ra- 


zie wstrzyma sie od zwiedzenia wystawy i odpro- 


wadziwszy królową do kąpiel morskich, uda sie 


ztamtąd 40 Monza, swej ulubionej rezydencyi le- 
tniej. Jesh jest silne stronnictwo, które pragnęłoby 
podróży krola do Paryża, to jest i inne, równie 
silne, które czyni wszelkie wysilenia, aby tej po- 
dróży przeszkt 
stronnictwo umiarkowano-liberalne, które jest o 
wiele bardziej niemieckiem, niż skrajna lewica. 
Sella i Minghetti mają dużo ściślejsze stosunki z p. 
Keudellem st comp., niż Cairoli i Zanardelli. W ka- 
żdym razie królowa nie pojedzie do Paryża. Tak 
stoi sprawa według ostatnich informacyj. 

Rząd wiki otrzymał zaproszenie urzędowe na 
kongres do na. Włochy będą reprezentowane 
na kongresie przez hr. Corti Launay; p. Cairoli, 
naczelnicy gabinetów wezmą udział 
w obradach, ma zamiar tam udać się także. Jaką 
odegra tam rolę, skoro nie posiada żadnych zdol- 
ności dyplotiatycznych, sądzi może, że jego obec- 
ność doda wagi słowom dwóch innych reprezentan- 
tów włoskie: 1 ułatwi porozumienie mocarstw. Zda- 
niem moje! stanowisko Włoch na kongresie bg- 
dzie podobie temn, jakie gabinet rzymski zajmuje 
od początki wystąpienia na jaw kwestyi wscho- 
dniej. Polityka ta zrazu zupełnie działająca w du- 
chu rosyjskich sympatyj, skora do wzięcia udziału 
w intrygach wespół z Niemcami i Rosyą, uległa 
następnie pewnej modyfikacyi, gdy zrozumiano tu 
niebezpieczeóstwo jakiejkolwiek inicyatywy w tym 
wielkim sporze; od tego zwrotu nader widocznego 
gabinet wło ti postępował nader ostrożnie, aby nie 
ściągać pod rzeń Europy, oszczędzać Anglię, nie 
wzbudzać © sei Francyi i Austryi. 

Poste? die przedstawicieli włoskich w Berli- 
nie dowodzi, że dolano tu wody do wina, że zro- 
zumiano niebezpieczeństwo położenia geograficzne- 
go i że chcąc niechcąc gabinet włoski nie chce 
zbyt blisko postępować za rydwanem dwóch wiel- 
kich północhych mocarstw i nie chce wywoływać 
reklamacyj innych potęg europejskich za to, że 
w najważniejszej sprawie Włochy łączą się z nie- 
przyjaciofmi Zachodu. 

Zamach borliński jest przedmiotem ciągłych roz- 
praw i uwag dziennikarskich. Izba poselska i se- 
nat zrobiły demonstracyę na korzyść dynastyi. Od- 
nośny porządek dzienny w Izbie poselskiej nie był 
wszelako wöhwalony jednogłośnie. Kilku posłów 
głosowało piyeciv, nie ma co mówić, ohydna to 


)tanąć w obronie podobnego aten- | his 


odwaga ß, 

abu, al yé głosować za jego potępieniem, 
świadczy i upadku moralnym. Słyszałem 
zdania nawet ludzi nie należących do skrajnych 
stronnictw, jakoby w-atentacie Nobilinga był czyn- 


nym wpływ angielski. Zdania takie są powtórze- 
niem ochydnej insynuacyi rosyjskiej. 


do odbijania Światła (Overbeck, Pompeji; Casa del 
gran Mosaico, pag. 240), znajdowano je jednakże 
wyłącznie tylko w bogatych domach prywatnych, 
tam zatem jedynie niezawodnie używanemi być mo- 
giy. Częstokroć wypisane bywały na nich nazwiska 
właścicieli, np. „Viburti Catis“ należy do Wibur- 
cyusza Katisa (Overbeck, tamże pag. 318). W uli- 
cach i na plasach publicznych, ani przy umieszczo- 
nych na tychże placach posągach bogów, ani też 
wreszcie przy publicznych studniach, nie dostrze- 
żono nigdzie śladów oświetlenia, jakkolwiek nawet 
żelazne poręcze, któremi studnie były ogradzane, 
zachowały się w dobrym stanie. 

Jeżeli lord Fsnryk Bulwer Lytton w swoim z ta- 
kim taleniem | znajomością rzeczy napisanym ro- 
mansſie days of Pompeii* (Ostatnie dni 
Pompei), kładzie w usta Djomeda uciekającego do 
swej willl wyraey; „Seel they have placed a light 
within von arch" (Patrz! umieszczono światło pod 
tą arka nem zaś miejscu powiada: „the 
lamp from the gate streamed ant far and clear“ 
(lampa z bramy ‘wiecita daleko i jasno), nie można 
z tego wyrażenia poety, użytego w ozdobnym sty- 
listycznym zwrocie wyprowadzać wniosku, jakoby 
myślał o jah ata istniejgcem już podówczas oświe- 
tleniu ulie. 

Niepodobns wprawdzie 2 prowincyonalnego mia- 
sta Pompei, bor narażenia się na popełnienie po- 
myłek, wyprowadzać wniosków stanowczych pod 
wzgledem cywilizacyjnym, odnoszących sig do cza- 
sów Peryklesa lub Demostenesa, można jednak bez 
obawy opierać na wykopaliskach pompejańskich po- 
gląd na życie publiczne ówczesnego Rzymu. Wspa- 
niałe i częstokroć z prawdziwym zbytkiem urzą - 
dzone domy mieszkalne mieszkańców Pompei, świad- 
czą o wielkim ich dobrobycie, i przyjętem zostało 
w ogólności przez badaczów, że nietylko była kwi- 


sié. Przeciwnikami podróży jest 
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cznych sporów ze stanowiska konstytucyjnego. Ani] Kilka dzienników rzymskich podaje listy 2 pod-|pliwości o właściwem, pożądanem i pożytecznem 
konstyt"cya cesarstwa, ani konstytucya królestwa pisami na adres do bar. Keudella. Adres ten nie|użyciu kredytu sześćdziesięcio-milionowego. 


ogranicza sig na wyrażeniu oburzenia z powodu| Wówczas, w chwili motywowania zażądanego kre- 
zamachu, lecz są także frazesy pełne płaszczenia dytu przez hr. Andrassego, pogrążona dotychczas 


at dla Niemiec. W ambasadzie niemieckiej mnó-| w mglistej niepewnosci sytuacya polityczna na Wscho- 


stwo osób składa kartę lub zapisuje swoje nazwi-|dzie i zadanie Austryi nagle i jaskrawie się uwy- 
ska. Mówią jednak, że udział nie jest tak licznym |datniły, jak gdyby oświetlone błyskawicą. To Świa- 
jak głoszą i że ogół okazuje się dość obojętnym |tło błyskawiczne pokazuje nam sprzymierzeńca, któ- 
wobec wypadku zagrażającego życiu Cesarza i po-|ry przez noc w Wroga Się zamienił, który ‚olbrzy- 
rządkowi najlepiej zorganizowanego państwa. mio urósł olbrzymiemi powodzeniami swemi, który 
w poczuciu zwyciężcy i świadom swych celów wy- 
As ` [rzekł się swoich nibyto sprzymierzeńców wczoraj. 
Wiedeń 11 czerwca. Podajemy według zapis- |szych i wśpólrości interesów z nimi, a nawet wspól- 
ków stenograficznych mowę dep. Hausnera mia-|ności interesów z Europą, tłyfzekł pig wszelkiej 
ną w Izbie deputowanych dnia 7 b. m. podczas Į solidarności z Europą i rozmachawszy Swój ea 
obrad nad ustawą o pokryciu kredytu 60-milionów : | potężnemi ciosy wyciosał z półwyspu Bałkańskiego 
Sprawa pokrycia kredytu 60 - milionowego jest niespodzianà budowę nową, która w rozszerzonej 
sprawą li finansową, powiedziałbym sprawą prze-|aż po morze Egiejskie Bułgaryi, w rozrosłej. na- 
dewszystkiem technicznego wykonania. Temu nikt | kształt polipa Czarnogórze, w stałej okupacyi twierdz 
pewnie w tej wysokiej Izbie nie zaprzeczy i nikt| naddunajskich i w rewindykacyi Besarabii najeżona 
co do sposobu załatwienia jej nie oddaje się złu-|jest czteroma kolcami grożnie zwróconemi piżeciw 
dzeniu, iżby tu po uchwale delegacyj mogło cho- | Austryi. (Głosy: oho! z prawicy.) 
dzić o cośkolwiek innego jak o taki lub owaki spo-| I tasama błyskawica, która rzuciła Światło na 
sób pokrycia. Dlatego mniemam, że ci, którzy są|wroga i grożące niebezpieczeństwo, ukażała zara- 
przeciwni przyzwoleniu kredytu, mianowicie zaś|zem obronę, ukazała i sprzymierzeńców. Ukazała 
ci, którzy w delegacyi w tym duchu się oświad- | przedewszystkiem ową również z letargu i zaśle- 
czyli, jeśli zupełnie konsekwentnie chcieliby so-] pienia zbudzoną, również obrażoną w swej godno- 
bie postąpić, powinniby dziś, gdy chodzi o for-|Ści i zagrożoną w swych interesach potęgę morską, 
malne stwierdzenie przyzwolenia kredytu, powstrzy- | którą szanowny preopinant mój (Wośniak) oskatzy}, 
mać się poprostu od głosowania, skoro nie zga-|że hołduje tylko brudnie kramarskim interesom, 
dzają się na zasadę dzisiejszego głosowania. Inaczej | podczas gdy Rosya ma na oku cele wzniosłe, nie 
ma się rzecz z tymi, którzy zgadzają się na przy- | samolubne. Na to przypomnę tylko, że Anglia je- 
zwolenie kredytu, którzy jednak, nie zasiadając| dynem jest na świecie mocarstwem, które bez wszel- 
w delegacyach, niemogli wyłuszczyć swoich po te-|kiego przymusu, całkiem dobrowolnie zrzekło się 
mu motywów. Ci, a do nich zaliczam i siebie, ma-|cennej dzierżawy wysp Jońskich, jedynie dla za- 
ją mojem zdaniem nieodparty obowiązek wobec wy- į dośćuczynienia życzeniom ludności. A dalej ukaza- 
borców, którzy ich tu wysłali, wobec kraju, który |ło się w tem oświetleniu sąsiada małego wprawdzie, 
tu reprezentują, uważam to nawet wyrażnie za rzecz ale wskutek bezprzykładnego w całych dziejach 
sumienia, jawnie i dokładnie wypowiedzieć, dlacze- | świata pogwałcenia praw gotowego do walki roz- 
go głosują za pokryciem kredytu i do jakiego sto- |paczliwej; a nakoniec jeszcze ukazała sig pięta 
pnia konsekwencyi chcą dzielić odpowiedzialność |Achilesowa przeciwnika i niestrawiona posiadłość, 
za przyzwolenie kredytu, za pokrycie i użycie|gdzie wedle przepisu pruskiego wypadałoby zadać 
jego. mu cios w serce. f : 
Ztąd też w sprawie tak nieobliczonej doniosto$ci,] A jednocześnie z takiem rozjaśnieniem sytuacyi 
mimo traktowania jej ze stanowiska li finansowego, | otrzymaliśmy zapewnienie, że ów otwór pozostawio- 
uważam za rzecz niezbędną i za zupełnie zgodną|ny z taką przebiegłością w stypulacyach sanste- 
z formalnemi tej wysokiej Izby prawami konstytu-] fanskich, że ów tak często ofiarowany podarek da- 
cyjnemi, żeby ci, którzy przykładają rękę do po-|nuajski, który ludy Austeyi odrzucają z tak po- 
krycia tego kredytu, zdali też sprawę, dlaczego to|dziwienia godną jednomyślneścią, że ta ponęta nie 
czynią. Albowiem wierny powołaniu, sumienny in-|stanie się miską soczewicy, za którą możnaby sig 
tendant, notaryusz lub bankier, który ma postarąć | wyrzec prawdziwie żywotnych interesów monarchii. 
się dla bliskiego sobie klienta o znaczną kwotę| (Brawo!) NE 5 
pieniężną na cel sobie znany, a który nie jest u-| Tak miały się rzeczy przed dwoma miesiącami 
poważniony do odmawiania klientowi swemu. tej|dla przyzwalających kredyt. Czyż dziś mają się tak- 
kwoty lub choćby tylko powstrzymywania mu jejjsamo dla tych, którzy radzą o sposobie zyskania 
do czasu, powiniem, jeśli sprawa klienta rzeczywi- | pieniędzy? Poprostu niepodobieństwem jest odpo- 
ście go obchodzi, nie wypłacać mu tej kwoty bez Į wiedzieć bezwarunkowo i z pewnym zapałem, że 
wskazania mu z pewnem ciepłem i przyciskiem |t a k. Albowiem pytanie: „przeciw komu i przeciw 
owych niedogodności i niebezpieczeństw, które mo-|czemu?* niedostatecznie jeszcze, a pytanie: „z kim 
gą być powiązane z użyciem tych pieniędzy; alt za co?“ wcale nie jest wyświecone. Pojmujg ta- 
w ten sposób spełni swój obowiązek w szlachetniej- |jemniczość, która musi osłaniać akcye polityczne i 
szem tego wyrazu znaczeniu. Skoro zaś tak postę- | kampanie dyplomatyczne, dopóki nie są ukończone. 
puje prywatna względem prywatnej osoby, jeśli na] Ale właśnie owe punkta, które ogłoszono tych dni, 
prawdę jej dobro ma na oku, jakżeby najwięcej|a które jakoby umówione zostały między Anglią a 
wyrafinowana kazuistyka, najwięcej skostniały for-] Rosyą, by otworzyć wrota kongresowi, rzucają Szcze- 
malizm miał reprezentantowi ludu, przykładającemu | gólniejsze, nieco ponure światło na tę akcyę i na 
się do uzyskania dla państwa, którego jest obywa-|tę kampanię i zdają się dowodzić, że monarchia 
telem, pieniędzy na nadzwyczajną potrzebę, na ce-|z własnej winy stanęła osamotniona, że interesa 
le, od których zawisły losy i przyszłość państwa, |austryackie znajdują się w odosobnieniu bardzo nie- 
bronić wypowiedzenia pobudek, które go do tego|właściwem. "A wiege i teraz jeszcze niemożna '0pg- 
nakłaniają ? dzić się obawie, że dopuszczono się jeśli nie bie- 
Dlatego mniemam nietylko mieć prawo, lecz po-|dów brzemiennych w następstwa, przynajmniej je- 
czytuję sobie poprostu za obowiązek wyłuszczyć|dnak trudnych do powetowania grzechów zanie- 
pobudki, które mnie nakłaniają do przyzwolenia | dbania. STH 3 
kredytu i do głosowania za jaknajprędszym i jak-| Panowie! Jeśli mimo tych symptomatów nieko- 
najłatwiejszym sposobem pokrycia go. Poczytuję to|rzystnych, mimo obaw moich i wątpliwości docho- 
sobie podwójnie za obowiązek właśnie dlatego, że|dzę do wniosku, -że trzeba głosować Za najprędszym 
wszystko, co zaszło od dwu miesięcy, wypadki,|i najłatwiejszym sposobem pokrycia, jakże wam wy- 
enuncyacye i symptomaty, zdolne może osłabić tłumaczyć przekonywająco tę pozorną sprzeczność 
najwięcej różową ufność, zachwiać najsilniejszemi|i niekonsekwencyę? Są rzeczy, Są przekonania wy- 
nadziejami, zadać kłam najstuszniejszym przypu- |nikające więcej z uczuć serca, niż z chłodnej roz- 
szczeniom. wagi, które przeto łatwiej zamanifestować niż do- 
Nie sądzę, iżby było rzeczą stósowną lub potrzebną |wieść się dają. Popróbuję, panowie, przytoczyć 
w każdej dyskusyi na miejscu zapuszczać się w szero- kilka argumentów rozumowych na poparcie mej 
kie poglądy na politykę naszego ministerstwa spraw |wiary, że zagraniczna polityka Austryi mimo nie- 
zagranicznych, lub, co na jednoby wyszło, lubowaé|jednego błędu zwróci się na tory właściwe, upra- 
się w opóźnionych rekryminacyach. Epoka owego |gnione, mianowicie : położenie geograficzne, rozwój 
szczególniejszego stosunku sprzymierzeńca wyzy- | historyczny, skład monarchii austro-węgierskiej pod 
skującego do usłużnego i upośledzanego, co_nazy- | względem plemienności. zd 
wano sojuszem trójcesarskim, epoka owej bierności, | Konstytucyjne państwo: cywilizowane, które do- 
która dopuściła rozwój wypadków „dopóki nie sta- tychezas z dwu stron, a jeśli z założonemi ręko- 
ły się tak groźnemi co do następstw,* że potrzeba by-|ma pozostawi wolny bieg wypadkom. jutro już 
ło podwójnej energii i dziesięciorakich ofiar, aby po- |z trzech stron będzie otoczone ahsolutnem państwem 
zbawić je nieodwołalności, wszystko to należy do] na pół barbarzyńekiem i jego terdeneyn zaczepną, 
historyi, mianowicie do historyi przed przyzwole- |powinno wyrywać sig z tych u‘ «ków, powinno nie 
niem kredytu, a ztąd niemoże-być momentem de- dopuścić ich, powinno bronić się i eg: 
cydującym w ocenie dnia dzisiejszego lub jutra.|stkich sil, jeśli nie chce podupaść, przeniswierzyé 
Co atoli stało się od chwili przyzwolenia kredytu, sig samemu sobie, jeśli zginąć nie chce. Państwo, 
od stypulacyj sanstefańskich, bo wyrazu „pokój“ |które w ostatnich stu latach takim ulegało: zmia- 
nie godzi się tu zbeszczeszczać, a więcej jeszcze co] nom w duchu postępu, które z państwa absolutne- 
odtąd się nie stało, zdolne wzbudzić ciężkie wąt-|go, feudalnego, stłumiającego narodowość na we- 


tnącem i ożywionem miastem handlowem, ale tak- dat nam wyborny obraz pierwszych początków pu- 
że miejscem czasowego pobytu bogatych mieszkań- | blicznego oświetlenia w Paryżu. - r 
ców miast większych, a w szczególności Rzymu. Ponieważ wówczas Paryż był pierwszem mia- 
Tym sposobem widzimy wszędzie pochodnie, ja-|stem, w którem zaprowadzone zostało regularne 
ko główny Środek publicznego oświetlenia. Z po-| oświetlanie ulic, i ponieważ tam nieustannie: pra- 
chodniami odprowadzano wieczorem oblubienicg do|cowano nad jego ulepszaniem, poszło ztąd że i dzi- 
domu nowożeńca, pochodniami oświetlano place pu- |siaj stolica ta zdaje się powołaną do dawania ini- 
bliczne i miejsca rozrywek podczas wspólnie obcho-|cyatywy pod tym względem. > 
dzonych uroczystości, i przy pochodniach także,| Za przykładem Paryża co do zaprowadzenia pu- 
zazwyczaj przed wschodem słońca odbywały się po- blicznego oświetlenia poszły jak wiadomo inne mia- 
grzeby zmarłych, który to zwyczaj zdaje się prze-|sta: Londyn dopiero w r. 1668, następnie Berlin 
jętym został z Grecyi i szczególniej przez kapla-|w 1679 r., Wiedeń w 1687 r., Lipsk i Dresno 
nów świątyń Izydy w państwie rzymskiem aż do|w 1702 i 1705 i t. d. j 
upadku religii pogańskiej ściśle był zachowywany.| W jak pierwotnym i nieudoskonalonym stanie 
Gdy prywatny bogaty mieszkaniec miasta potrze- | znajdowało się oświetlenie w owych czasach i w pó- 
bował wieczorem wyjść na ulicę, oświecali mu dro- |źniejszych, a nawet w bardzo jeszcze niedawnych, 
gę ludzie niosący pochodnie, najczęściej jego nie- |dowodzą liczne na nie skargi, które wprawdzie i 
niewolnicy, albo też niewolnicy tego u którego był|teraz dają się słyszeć na oświetlenie gazowe, jak- 
w odwiedzinach. kolwiek częstokroć bezzasadnie, i które także przy 
Ten zwyczaj używania ludzi z pochodniami w bra- | oświetleniu elektrycznem, pewnie nie ustaną, jakie 
ku publicznego oświetlenia, istniał także u nas i|z różnych stron projektowano, i poczęści osiagnię- 
to do bardzo świeżych czasów. Dziś jeszcze widzieć |to ulepszenia w systemie oświetlania latarniami, 
można w dawniejszych miastach Neimiec i Austryi, | wszystko to możemy uważać jako rzecz powszechnie 
n nas w Krakowie szczególniej, przed niejednym | wiadomą, albowiem po większej części żyjące dzi- 
starym domem kamienie służące do osłony bram|siaj pokolenie było tego naocznym świadkiem, i przy 
od obijania przez koła wjeżdżających powozów, o-|stabym blasku lamp zawieszonych po nad chodni- 
koło 0,5 metra szerokie a 1 m. wysokie, zaś oko: |kami na sznurach lub drutach, odbywało wieczorne 
ło 0,35 m. grube, z wyżłobionemi na płaskiej stro-|i nocne wędrówki. 6 
nie dziurami, które przeznaczone były wyłącznie| Epoka oświetlenia gazowego przypada na koniec 
do gaszenia pochodni przez służbę, gdy pana ewe | przeszłego i początek bieżącego stulecia, a z nią 
go odprowadziła do domu („Kraków i jego okoli- | nadchodżi pora najskuteczniejszych i najważniejszych 
ce“, opisał ae Oie A. Grabowski, 1866 r.) i przekształceń w systemie oświetlania. 

Takim był stan publicznego oświetlenia, jeżeli . i). 
tej nazwy w tym wypadku użyć się godzi, aż do i 
końca XVI i początku XVII wieku. Maxime du 
Camp w rozprawie p. n. „L'éclairage d Paris“ 
(Revue des deux Mondes, 1873, vol. 3, p. 766), 
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ikiedy ta mniejszość została dopiero świeżo wy- 
jbraną do Rady państwa z tym wyraźnym man- 
¡datem, ażeby naprawiła to, co zaniedbała więk- 


wów d 14. czerwca. 6 PSŻ d SĘ x ae 
un szość! Pojedyńczy posłowie mniejszości odnosili 


(Teorja solidarsości delegacyjnej, a wiedeński sig nawet do swych mandantów, i ofiarowali im 
korespondent Dziennika Pozn. — Pierwsze posie- swe mandaty do dyspozycji. Lecz cóż? Kadencja 
dzenie kongresu, — Odroczenie się kongresu dojsig kończy, niepodobna było np. we Lwowie w 
poniedziałku. — „Dowód, że nie ma porozumienia przeciągu kilku miesięcy do trzecich wyborów 
między mocarstwami. — Znaczenie poufnych kon- przystępywać, ‚na to, „ażeby nowo wybrany na 
ferencyj i prawdcpodobny ich rezultat. — Rozle-|kilkanaście dni może jawił się w Radzie pań- 
głość i cecha mobilizacji aus'ro-wegierskiaj. — Bie-¡stwa, a może całkiem tam już jawić się nie 
żące spravy anstro węgierskie.) mógł. Więc zachęeono ich do wytrwania i do 
Tecna 1 praktyka cupo a sota nie gem vis a ace navadonel, e 
się pogodzić, to też często w praktyce, ażeby | tyy wybrać pierwszą, trudniejszą, na wielką od- 
dójść do celu, trzeba odstąpić i od najlogiczniej- powiedzialność narażającą. a nie składać man- 
szej teorji. Tak sig ma i z teorją o solidarności datow przy samym końcu kadencji, gdzie może 
narodowej i o solidarności w Kole reprezentan zdarzyć się jeszcze sposobność podjęcia sprawy 
tów polskich. Bardzo logiczna jest teorja, iż w olskiej energicznie. 
takim Kole reprezentautów polskich mniejszość p Gdybyśmy byli przekonania, że ustąpienie 
Denge ima 4 Sadki jo: mniejszości 2 Koła będzie rozbiciem solidarności 
F dee a 5 nie cs |narodowej, będzie zgubnem dla sprawy narodo- 
e unge? niezawodnie powstal! przeciw 
wej. Mianowicie dzieję się to wówczas, gdy więk- 1 Y 1 ES “aa śledząc pilnie działal- 
szość nie spełnia zadania, które z obowiązku na- R 15 5 race , e e przez ee lat kilka, 
rodowego spełniać powinna. gdy zapada w apa- daya o as M WW pha Ae 1 
tig, w rodzaj zgnilizny duchowej, podporządkują chwilach żadnej ee z mes 1 
cej cele narodowe innym, ubocznym: względom, er ae er a 11 AKCJI De? MS ey 
co nazywa umiarkowaniem rozamném, zasto I triotpzm 1 A > VVV 
sowywaniem się do ludzi i miejsca itp. Gdyby i Aka wyka ee piaty. > „członków 
wówczas mniejszość poddawała się większości, eat bese przysziówy do ego. przeświadczenia, 
trzymając się zasady bezwzględnej solidarności, | “° y „ eee en e przyniesie 
toby się stała tak samo winną jak i większość Eo BARON nn „ 

Dziennik Poznański, ktör»go koresponden- 1 EN e ie > Gewa Se ec edad 
tem z Wiednia jest jeden z członków wigkszo- 1 u an A bani kg 
ści Koła polskiego, wprowadzający czytelników WEI A wa i 3 zina! 5 
tego pisma i redakcję systematyczni: w biąd co ae tie Ku znosei, Z yeas d Jno- 
do działalności Koła polskiego we Wiedniu, wy- > 
stąpił już dwukrotnie z artykułami, dowodzące-| _° 
mi ze stanowiska teorji o solidarności, Ze ci eo 
z Koła ustąpili, uczynili źle, bo zerwali solidar- 
ność narodową. A pominąwszy zupełnie kilkole- 
Dia, zupełnie bezpłoduą i zaprzepaszczającą spra- |, 
wę tak narodową jak i specjaluie krajową, Kota, 
polskiego politykę we Wiedniu, wzywa klub muiej 


tych co ustąpili, lecz koniec końców 
cziem przeprowadzaniu spraw polskich 
: dawało się ubiedz mniejszości, czyli no- 
ibowi. Wszak podobnie to Koło zżymało 
7ymyólalo na wyborców, iż w adresie zna- 
isto upomnieli się o podniesienie sprawy 
jej, ba nawet jako żaków połajało wybor- 
ców, i@ im przemilezanie dwuletnie sprawy pol- 


> et - wrócił do Koła i poddał się jego] niej zarzucali — a jednak Kolo samo, czyli 
9 dzi 1 re większość jego zmuszona była sprawę polszą 
I dziwi się Dziennik Pozna? sw, jak można | podnieść, chociażby tylko połowicznie. 


było potępiać: wystąpienie =» Sola pana Miero- 
szowskiego, a uznawać jalo. pożyteczue wystą- 
pienie panów Skrzyńskiego, Hausnera, Ujejskie- 
go i Gołuchowskiego. Ależ p. Mieroszowski wy- 
stąpił'z Koła nie z powodu, iż Koło nie spełnia 
adań narodowych, ż5 zaniedbuje cele narodowe, 
ecz przeciwnie, jemu sig zdawalo, Ze Koło nie 
jest dosyć. ministerjalnem, że:wiepotrzebnie zaj- 
muje. się sprawami narodowemi, a gdy się zda- 
wało, że tak nie jest, wrócił napowrót do Koła. 
Z Koła wystąpił był i dr. Weigel, a jednak so- 
lidarności narodowej nie zerwał i we wszystkich 
sprawach narodowych i autonomii się tyczących, 
głosował solidarnie, podczas gdy p. Mieroszowski 
najczęściej głosował z przeciwnikami naszymi. 
Jest to najlepszy praktyczny dowód, Ze sam 
fakt wystąpienia z Koła nie jest jeszcze zerwa- 
niem sólidarności. Skoro mniejszość przyszła do 
przeświadczenia, Ze większość Koła szkodliwą 
dla sprawy narodowej praktykuje politykę, i że 
wszelkie usiłowania mniejszości nie zdołają w 
niczem wpłynąć na kierowaną przez Stańczyków 
krakowskich większość, nie pozostawało jej nie 
innego, jak tylko albo wystąpić z Koła i podjąć 
samej zadanie narodowe, której nie spełnia więk- 
szos¢, albo złożyć mandaty. 

To ostatnie, złożenie mandatów, było daleko 
łatwiejsze, wygodniejsze dla mniejszości. Ale cóż 


Tak i teraz ta mniejszość, co ustąpiła, po- 
winna być tym reagensem na Koło, reagensem 
nierównie skuteczniejszym, niż gdyby była pozo- 
stała w Kole. 

Życie polityczne nie da się ująć w teorety- 
czne formuły. Rozmaite stosunki i okoliczności 
wymagają nieraz środków i dróg, które pozornie 
odstępują od tych formuł teoretycznych, a które 
w ostatecznym rezultacie służą do tych celöw, 
które i teorja wytknęła! Niech się Dziennik Po- 
znański rozpatrzy bliżej w naszem życiu, niech 
poczeka na rezultata najbliższe, a pozna, że nie 
zawsze teoretyczną zasadą sądzić można objawy 
ycia. 


Po solennem otwarciu kongresu wczoraj o 
godzinie pół do trzeciej, po inauguracyjnej mo- 
wie Andrassego, po wybraniu Bismarka prze- 
wodniczącym, po załatwieniu formalności biuro- 
wych i prezydjalnych, mianowaniu sekcetarzy, 
określeniu formy protokołu, ete. etc., wreszcie 
po daniu sobie nawzajem przyrzeczenia, że obra- 
dy kongresu zachowane będą w świętej tajemni- 
nicy, członkowie europejskiego areopagu wrócili 
do domów, a kongres odroczył się do poniedział- 
ku. Tymczasem zaś przez trzy dni odbywać się 
będą poufne konferencje. 


Z 


czący zaledwie 18 lat, 
(obecnie znany kupiec w Pleszewie w Wielko- 


w 80 letnią rocznicę opisał polsce), pierwsi sie wpruli w kirasjerów. Za 


Jan G. 
IL. 
Bój pod Miloslawiem 
dma 30. kwietnia 1848 roku. 


itęgich Maćków wielkopolskich w białych płó- 
tniankach. 
Patrzeliśmy jak na scenę, nie mogąc strze- 
9 „lać bez rażenia naszych, jak Zboralski i Kosiń- 
(Ciąg dalszy.) ski wpadłszy w Środek kirasjerów zlecieli zrą- 
Zaledwieśmy się wydostali na połowę wyso- bani z koni. Lance naszych Maćków po prze- 
kości drogi pomiędzy miastem a lasem, formo- SZYCIU płaszczy ze zgrzytem zsuwały się po ki- 
wały się rownoczesnie po lewej naszej ręce na rasach, dopiero gdy Aleksander Daleszyński wi. 
polu kupki kosynierstwa, a w rowie odgranicza- dząc to krzyknął: „Bracia! po łbach drazkami!“ 
jącym las, zaczajeni byli strzelcy nowo-miejscy. jakoś to lepiej przypadało do smaku naszym uła- 
Nasi ułani miłosławscy i ei nowo-miejscy, co nie nom, którzy niemiłosiernie zaczęli po pickelhau- 
drapnęli z Malezewskim, szykowali się z drugiej bach łomotać. ` z E ; 
strony pola po nad droga nowomiejskg. i Mierosławski porywając kosynierów majora 
W tej chwili zaczęła debuszować z miasta Prądzyńskiego około 200, po kilku gorących sło- 
pruska kawalerja, najprzód kirasjery, którzy się wach z okrzykiem „hurra na Niemców!“ prowa- 
tak bohatersko pod redutą spisali, za nimi ułani, dzi ich osobiście na czoło kawalerji. Ale Niemiec 
czarne huzary z trupiemi głowami i w kóńcu wcale nie miał ochoty spróbować, jak to goli 
żółte, w tem przekonaniu, że potrzebują juz polska kosa, to też zanim Mierosławski z kosy- 
tylko rąbać i gonić uciekających powstańców. nierami dopadł, zbijając się w jednę kupę, jak 
Lecz spostrzegłszy, że się wiara na nowo for- Stado owlec, nawet bez rechts um Kehrtd! kira- 
muje, i na ich widok bynajmniej nie szuka ochrony gert, ułany i huzary, pchając jedni drugich, 
w sosnowym lesie, powstrzymali zapały pościgów umykali ku miastu, roztratowawszy 2 półbata- 
i zaczęli się formować w głęboką kolumnę. Za- liony 7go i 19g0 pułku własnej piechoty, rozbi- 
raz po nich debuszował batalion piechoty. jając tak samo swą artylerję konną, wydobywa- 
Gdy to się dzieje, Mierosławski, który ze jącą się z miasta. Potrzeba było takiego J 6 z e- 
sztabem swoim stał na wzgórku, i obserwował fa Czapskiego z pod Książa, aby ten ude- 
manewra pruskie, wyjeżdża,z lasu drogą od No- |rzywszy w bok kawaletją, mógł był wpędzić Pru- 
wego miasta, kawalerja pleszewska, a na jej saków do stawu po za drogą. Kawalerja pruska 
eżele sadzi w niedźwiedziej burce Białoskórski, nie oparła sig aż za miastem. 
który zamiast zająć tyły Prusakom od Białego Prusacy zabrali tymczasem pałac i usado- 
piątkowa, poprostu 2 braku posłuszeństwa wy-;wili się na folwarku i na całej zachodnio-polu- 
lazt tutaj. Nie można się też dziwić, że go Mie-!dniowej części w poprzek drogi nowo-miejskiej, 
rosławski nie bardzo serdecznie powitał, obsadzając silnie olszynkę w parku. Na wylocie 
O wycofaniu na właściwą pozycją pleszew-|ulicy prowadzącej z miasta na drogę ku Nowe- 
skiego oddziału nie mogło być już mowy, bo gdy mu miastu, ustawili Prusacy na małym pagórku 
go pociski armatnie już dosięgały, mógł się taki | dwa. działa, zkąd najprzód sześciofuntowemi ku- 
odwrót, mianowicie w lesie łatwo zamienić w jlami.prażyli na debuszujący oddział pleszewski 
rozsypkę. Białoskórskiego z lasu, a następnie kartaczami 
Z drugiej strony tej chwili dały się słyszeć |strychowali drogę, wysadzoną po obu stronach 
trąbki sygnałowe i kawalerja pruska frontem | wierzbami. Po lewej stronie od strony miasta na 
plutonowym głęboką kolumną 600 koni liczącą 150 kroków odległości od bramy folwarcznej by- 
wpadła juz w :kłus, aby nie dopuścić sformowa-jty piece ceglane. Otóż po za temi, jak z po za 
nia sie drobnzch oddziałów. Kosynierstwo za- | silnej reduty demoralizowali gerliccy strzelcy cel- 
ezgło żdałeka formować kolumnyf uderzając:kosa | nemi strzałami sztucerów formujących się w od:! 


4 


4 


H 


1 Bezstronnie się zapatrując na ten rezultat 
pierwszego posiedzenia kongresu, przychodzimy 
do przekonania, że pessymizm nasz był zupełnie 
usprawiedliwiony. Zapatrując sie na sytuację ze 
stanowiska interesów, nie wierzyliśm ciągle w 
powodzenie kongresu, a rezultat pieroszego po- 
siedzenia przeszedł nawet nasze oczekiwania. 
Popatrzmy bowiem na rzeczy przedmiotowo. 

Formułka zaprosin po kilkomiesięcznej mo- 
zolnej pracy, po wytężonych zabiegach, ciągłem 
zrywaniu się i ponownem nawiązywaniu ro- 
kowań, została wreszcie wynaleziona. Tygiel dy- 
plomacji sprostał swemu zadanie. Utorowana zo- 
stała droga do kongresu i del gaei mocarstw 
zjechali do Berlina. Powszechnie mniemano, 
1 z pozoru mniemanie to wyglądało jako bardzo 
usprawiedliwione, że wespół z formułką omówiła 
dyplomacja równocześnia i rozmaite inne, przy- 
najmniej najgłówniejsze sprawy, i że przeto kon- 
gres nadaną mu siłą energii rozwijać będzie po- 
myślnie swe prace chociażby przez kilka pierw- 
szych posiedzeń. Giełda odrazu nadzieję tę ze- 
skontowała, a wszystkie oficjalne i półoficjalne 
pisma, obowiązane z urzędu do optymistycznego 
zapatrywania się na stan rzeczy, były w tej 
przyjemnej pozycji, ze mogły różowym swym 
marzeniom nadać pozory prawdy. Wprawdzie w 
tym chórze widoków pokojowych dyssonansowym 
dźwiękiem zabrzmiała wieść o mobilizacji au- 
strjackiej, ale optymiści urzędowi przypisali jej 
takie rozmiary maluczkie, celu jej dopatrzyli 
gdzieś tak daleko od głównego wroga, że prze- 


¡ciez nie wypadało na tak niewinny dyssonans 


o i jego adherenci będą się zżymać, i 


zwracać uwagi. Wierzono więe w pokój i łudzo- 
no się nadzieją, Ze kongres berliński zjedzie się 
tylko po to, aby dać europćjską sankcję umo- 
wom, zawartym prywatnie pomiędzy mocarstwa- 
mi, aby przypieczętować to, co jest już stanow- 
czo spisane i postanowione. A opierając sig na 
tej wierze, utrzymywano nawet, że kongres od 
będzie zaledwie kilka posiedzeń i najdalej w 8 
do 10 dni rzeczy doszczętnie załatwi. 

Pierwsze posiedzenie kongresu odrazu znisz- 
czyło wszystkie te nadzieje, odrazu w całej peł- 
ni okazało ich płonność. Delegaci mocarstw zje- 
chali się, zeszli się ze sobą i wyszło na jaw, 
że zgadzają się ze sobą tylko w jednej sprawie, 
to jest w kwestji prezydentury; że tylko ta 
kwestja, uregulowana już zresztą samą tradycją 
dyplomatyczną, jest jedynym w ich poglądach, 
dążeniach i instrukcjach wspólnym mianowni- 
kiem. W całej zaś reszcie spraw — w reszcie 
stanowiącej cel, mótyw, zadanie i treść kongre- 
su — niema zgoła miedzy nimi żadnego poro- 
zumienia. Co więcej, z poufnych. Konfereneyj, od- 
bytych jeszcze przed samen otwarciem kongre- 
su, a więc w miarę jak pociągi przywozily do 
Berlina delegatów, przyszli oni do przekonania, 
że porozumienie to jest tak trudne, tak dalekie 
od nich, iż aby odrazu kongresu nie narazić na 
zupełne fasco, hie należy na stół jego wydoby- 
wać zgoła żadnej sprawy, lecz popróstu wypa- 
da rozpocząć rzecz od początku, od poufnego tar- 
gowania się i od omówienia w tym targu wszyst- 
kich spraw stojących na porządku dziennym. Szu- 
mnie tedy wydobyli delegaci ze swych tek swój 
wspólny mianownik, mianowali Bismarka prze- 
wodniczącym, wyrazili swe uczucia dla cesarza 
Niemiec, naprawili Bismarkowi — a prawdopo- 
dobnie i sobie samym także — mnóstwo kom- 
plementów i rozeszli się, aby sie targować. 
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wierzymy w pokój. Ale to jest nasze subjekty- 
wne przekonanie. Owoz przyjemnie nam pod- 
nieść, że pierwsze posiedzenie kongresu użycza 
mu świetnego poparcia, i to właśnie poparcia 
przedmiotowego. Składając dowód, że po trzymie- 
sięcznych rokowaniach mocarstwa ani na jotę nie 
są bliżej siebie, niż w dzień ogłoszenia traktatu 
sanstefanskiego, że po trzymiesięcznej mozolnej 
pracy nie doszły ze sobą do porozumienia ani w 
jednej sprawie, pierwsze to posiedzenie kongresu 
daje zarazem prawo do wniosku, Ze tam gdzie 
żywotne interesa pogodzić się nie mogą, tam 
sztuka dyplomacji w kilkodniowym targu nie- 
wiele prawdopodobnie zrobi. W każdym jednak 
razie, to poniedziałkowe posiedzenie będzie nie- 
wątpliwie bardzo ważnem i niezawodnie decydu- 
jącem o losie kongresu. 


Pester Lloyd zwraca uwagę na fakt, że mi- 
mo kongresu składki w Moskwie na flotę kor- 
sarską nie ustają; a gdy bank państwowy w 
Petersburgu właśnie temi dniami otworzył kre- 
dyt 2 mil. rabli komitetowi do zbierania tych 
składek, na którego czele sam carewicz następ- 
cą stoi, i wszystkie gminy w państwie moskiew- 
skiem, i to urzędowo do udziała w tych skład- 
kach zawezwano, a zwłaszcza gdy to stało się 
już po powrocie Szuwałowa do Londynu, i do- 
piero nieporozumienia między Moskwą a Anglią 
są zagodzone, możliwem jest więc, Ze flota au- 
strjacka będzie miała z korsarzami moskiewski- 
mi do czynienia. 

Pester Lloyd przypomina, że deklaracja, do- 
dana do traktatu paryzkiego z r. 1856 a także 
przez Moskwę podpisana, zabrania zaboru stat- 
ków kupieckich przez statki prywatne, w pa- 
tent korsarski zaopatrzone, i dlatego to Moskwa, 
zakupując obce statki prywatne dla zamienienia 
ich w statki korsarskie, dodaje im częściowo za- 
łogę, z marynarki wojennej wziętą, tudzież ofi- 
cera marynarki na komendanta, aby te statki 
uważane a więc i traktowane były jako statki 
wojenne, a nie prywatne. Wszelako Bluntschli i 
inne najwyższe powagi co do prawa miedzyna- 
rodowego oświadczyli teraz jasno, Ze własność 
prywatna na morzu powinna być tak traktowa- 
ną podczas wojny, jak własność prywatna lądo- 
wa jest od 18, wieku traktowaną, że zatem rzą- 
dy mogą obce okręta, jeśli się obawiają, iż słu- 
żyć mogą do przewozu wojsk lub zapasów nie- 
przyjaciela, tylko konfiskować, a to pod warun: 
kiem następnego zwrotu i odszkodowania wła- 
ścicieli. 

„Zresztą — powiada Pester Lloyd — skoro 
społeczność moskwicka (moskovitische Gesell- 
schaft) jeszcze nie pojmuje tych nowoczesnych 
zasad prawa, to, o ile znamy zapatrywania ma- 
rynarki austro-wegierskiej, w danym razie bę- 
dzie ona załogę moskiewskiego statku korsar- 
skiego traktować jako bandę morskich rozböjni- 
ków, a dla oficera jej komendanta, choćby sześć 
mundurów moskiewskich miał na Sobie, wyszuka 
najwyższy maszt i najdłuższy stryczek, aby mie: 
dzy niebem a wodą obwiesić łotra, który sig tar- 
ga na spokojnego kupca mienie.* 


Pisma wiedeńskie wymieniają już dywizje, 
objęte mobilizacją. Są to: 

w Siedmiogrodzie, pod komendą jen. Rin- 
gelsheima: 16. dywizja piechoty jen. Gyuritsa w 
Sybinie (Hermansztadzie), do której należą pułki 


Czy 2 tego targu wyjdzie pokój? Na to py- piechoty 2. i 31., bataliony strzelców 23. i 28. 1 
tanie odpowiedź nasza jest znana. Oceniając na- pułki huzarów 2. i 8.; dalej 35 dywizja pie- 
leżycie interesa, zaangażowane w sprawie wscho- choty jen. Laubera w Kołoszwarze (Klausen- 
dniej, i stojąc na ich stanowisku, nie widzimy | burgu), t. j. pułki piechoty 62. i 50. Prócz. tego 


możności pogodzenia ich nawzajem i dlatego nie znajdują, sig w Siedmiogrodzie: 8. pułk artylerji 


*) na droge no- 
womiejską, dla wzmocnienia strzelców pleszew- 
skich pod dowództwem pułkownika Kuszla 


nimi Aleksander Daleszyński, porucznik i Ata- (z roku 1831 dowódzey wolnych strzelców). Prze- 
nazy Kiciński, podoficer (major w 1863 r. pod ;cinając biegiem tę przestrzeń od kozubieckiej 
Czachowskim), mając tuż za sobą kilkunastu drogi, karabinowe kule pruskie, jak rój os bry- 


kały i świstały po nad naszemi głowami, a raz 
po raz utknął strzelec, lub kosynier trafiony. — 
Najgorsza przeprawa była w tem miejscu, gdzie 
Mierosławski z adjutantem Ruszezewskim 
porządkował piechotę Garczyńskiego po 
nad brzegiem lasu. Szczególną predylekcję mieli 
gerliccy strzelcy do jego siwka. Piorunującym 
głosem i krótkiemi zwrotami mowy wprowadzał 
porządek w bezładną masę. 


Ogień ze strony pruskiej: był morderczy, gdy 
przeciwnie nasza broń niedalekonośna i zamo- 
kła sprawiała nam nie mały ambaras. Dobiega- 
jąc nowo-miejskiej drogi, w towarzystwie juz te- 
raz Ś p. Leona Kaplinskiego (znanego 
później artysty-malarza, który żywót swój przed 
kilku laty zakończył w Milostawiu) po powrocie 
z tułactwa) spostrzegamy w. białej «chłopskiej 
płótniance wielkopolskiej, białej |krakusce na 
głowie z przewieszonym przez plecy krótkim 
sztucerem i podniesionym w ręku pałaszem, pro 
wadzącego obok Kuszla strzelców plsszew- 
skich, znanego nam i od wszystkich kochanego 
Karola Brzozowskiego popte. „Witaj 
Karolu“ — Witajcie bracia, va K 

Jakby na powitanie sypnęła się salwa kar- 
taczowa, kładąc kilkunastu rannych i trupem. 
Wiara zaczyna sig mięszać, Brzązowski u- 
siłuje prowadzić naprzód, bo wszystko w tym 
momencie zależy od sforsowania drogi i wzięcia 
pieców ceglanych. 

W tej chwili zjawia się na Koniu galopem 
w podskokach szczególna postać, ubrana w dłu- 
gi surdut, po szyję zapięty; poobrywany i powy- 
palany przy ogniskach obozowychi Na głowie 
ciemna stara rogatywką z daszkiem, zamiast 
podpinki sznurkiem podwiązana, aby z głowy nie 
spadła. W lewem ręku cugle i krueyfiks, a w 
prawem wzhiesiony w górę zardzewiały palasz. 
Twarz nieogolona zażółkła, a cała |postać wątła 
i drobna. Tylko z oczów tryskał Hadziemski o- 
gien zapału. Brwi zmarszezone, z jktórych zda- 


*) J, Klat mohabitczyk, literat, zany pod pse- 


w kosę. |działy do powtórnego ataku na miasto. Już nie pa-!üdonimeni Jóżek z Końca, zgliął 1243 r. 


naszych ułanów stojących po nad droga miętam z jakiego powodu, zdaje się jednak, że dla wało Się, jakby piorun miał w tej chwili ude- 


nowomiejską porwalo się ze 40 koni na ochotnika, osłony kosynierów, których Stanisław Po-|rzyć. ) 
na czele których Władysław Kosiński, niński prowadził i Maksymilian Ogro- 
Szef sztabu nowomiejskiego i młody ułanek, li- | dowiez, przerzucono nasz pluton strzelców pod 
Ludwik Zboralski, dowództwem Józefa Klata 


„Strzelcy ! — Bóg ojców naszych patrzy na 


was! — potrzeba zwyciężyć! — Inaczej hańba! 
nam! — Na wroga! — W. imię Boże! — 


Za mną | 

I dając wprawnie ostrogę koniowi, opuścił 
pałasz na temblaku w prawej ręce, ujął w nią 
krucyfiks i wzniósłszy po nad głowę na wpół 
ku nam zwróconą, zażegnując morderczy ogień, 
poskoczył Środkiem dregi pod grad kul pruskiej 
piechoty. 

Hurra! W imię Boże! — zagrzmiała wia- 
ra, natchniona ogniem męztwa kapłana, w mgnie- 


niu oka przebiegła przestrzeń stu kroków, lecz] 


taką salwą została przywitana, Ze nie chcąc Się 
narazić na zupełną zagładę, już się miała co- 
fać, gdy nieustraszony ks. Balcerowski, któremu 
kilka kul poszarpało odzież, i koń został ciężko 
raniony, zeskakując z tegoż, stanął na naszem 
czele, a dzielny kapitan Lange zakomenderowal, 
abyśmy sig w lewo i w prawo rzucili w rowy, 
dość głębokie, napełnione do połowy wodą, od- 
graniczające drogę od pola. Sam jednak ks. Bal- 
cerowski postępował środkiem, trzymając w le- 
wej ręce krzyż wzniesiony, a w prawej pałasz, 


*) Tym nieustraszonym kapłanem był ks. Syl- 
wester Baleerowski probosz z Kretkowa pod 
4erkowem, kapelan z r. 1831, Był to mąż nietylko 
znany z wielkiej miłości ojczyzny, ale i nieposle- 
dniej nauki. Szezególniej w dziale przyrody; pra- 
cował wiele w fizyce, botanice i chemii, był on 
księdzem na wzór Kołłątaja i Staszyca, ograniczał 
się do minimum we własnych potzebach, ale mając 
jedną wadę t. j. nazywania każdego i wszystkiego 
po nazwisku, narażony był nietylko na prześlado: 
wanle Prusaków, którzy go po fortecach wozili, ale 
i na niechęć duchowieństwa, któremu w oczy wy- 
powiadał gorżką prawdę, gdzie się tylko tego po- 
trzeba okazała Ale nie był to 2zgryzliwy śledzien- 
nik, jak by to można było sądzić z jego powierz- 
chowności, ale w każdem, chociażby najtradniej- 
szem położeniu żywota, tryskal jenialnym humórem, 
Przez kilka lat był wikarjuszem przy kościele św. 
Wojciecha w Poznaniu, gdzie całe jego pomieszka- 
nie przedstawiało obraz dawnych przybytków al- 
chemii, plätajge przy sposobności za pomocą elek- 
tryki rozmaite figle handełesom. Wychowywał za- 
wsze kilka sierót, a tak był miłosierny, że często 
do mszy św. peżyczał butów od organisty, Czasami 
po całych dniach cierpiał głód, byle tylko swoje 
Sieroty nakarmić, Umarł ‘Pb r. 1848 zbity przez 
Prusaków w Kretkrwie, 
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Prsedpinte i ogiessenia pr D 
we LWOWIE biöro admi „Gadęty 
Narodowej* Plac Halicki w pałacu W. 
Ulanieckich. Ogłoszenie w PARYŻU przyj» 
muje wyłącznis dla „Gazety Nár.“ ajencja pan 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 2. pronume- 
rate zaś p. ry Raczkowski, Faúboug, Poi- 
sonniere 38. W WIEDNIU. pp, et Vogler, 
ur. 10 Wallfisohgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbastel 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daubs et 
Cm. 1, Maxisiliänstrasss 8. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstsin et Vogler, 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 aentów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym drt. 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nis 
ulegają frankowenii.  Mannskrypia drobne mio 
awracają sig, lecz bywają niszozone, 


‘polowej, tudzież odpowiednie oddziały furgonów, 
la z honwedów dwie brygady piechoty i jeden 
| pułk kawalerji; 

w Slawonii i Kroacji pod komendą jen. Fi- 
lipowicza: 20. dywizja piechoty jen: Szaparego 
w Osieku (Esseg), z pułkami piechoty 38:,) 39. i 
61. i z 31. batalionem strzelców ; i dywizja pie- 
choty jen. Schmigoza w Zagrzebiu z pułkami 
piechoty 23. i 29., i z 7. pułkiem huzarów i 9. 
pułkiem ułanów. Dalej części 12. putku ‘arty- 
lerji, 12. batalion artylerji forteeznej, korpus 
szereszanski, a z honwedów dwie brygady: pie- 
choty i jeden pułk kawalerji ; 

w Dalmacji pod komendą jen. Rodicza dy- 
wizja piechoty jen. Jowanowicza z pułkami pie- 
choty 27, 32, 69 i 72, batalionami strzelców 7, 
11, 19 1 33 i trzecim batalionem pułku strzel- 
ców im. cesarza. Dalej z landwery bataliony 
strzelców 79. i 80. i konni strzeley okręgu Sin- 
skiego ; 

wreszcie pod jeneralną komendą peszteńską 
(jen. Edelsheim-Gyulay) dywizja jen. Stubenraucha 
w Temeszwarze, ż pułkami piechoty 64 i 78 i 
z pułkami huzarów 1 i 13. 

Osobno donosi Frmdblit, że stojąca we Wie- 
dniu dywizja. jen. Appla i stojący W Lublanie 

11. pułk artyłerji (węgierski) otrzymały rozkaz 
być na pogotowiu do wyruszenia w 24 godzin po 
nadejściu rozkazu; tudzież, ze nakazano utwo- 
rzyć dywizję juezna (mułów i koni) do transpor- 
towania namiotów, żywności itp. w górskich o. 
kolicach. W Czechach mobilizacja jeszcze nie 
jest nakazaną, ale prawdopodobną. O innych 
krajach milczą pisma wiedeńskie, 

Baterje górskie będą w ten sposób utwo- 
rzone, że stojące we Wiedniu bataliony artylerji 
forteeznej 3. i 4. dadzą po jednej a batalion 10. 
dwie takie baterje; artylerzystów dadzą doty- 
czące pułki artylerji polowej. Prócz tego każdy 
z owych trzech batalionów artylerji . fortecznej 
wyszle po jednej kompanii do Dalmacji. 

Zresztą todzaj mobilizacji nie wszędzie jest 
jednakowy. W Dalmacji ma być i landwera zmo- 
bilizowaną; w Slawonii i Temeszwarze . tylko 
armia; w Siedmiogrodzie zaś będzie dotycheza- 
sowa załoga tylko poprostu wzmocnioną ; w Kro- 
acji i na Pograniczu pozostaną rzeczy w stanie 
| obecny n, zapewne 2 powodu, że tam już jest ro- 
dzaj mobilizacji przeprowadzonym. Eskadra au- 
strjacka: otrzymała rozkaz krążenia pod Antiva- 
ri. Cechą zatem niniejszej mobilizacji jest: po- 
gotowie wojenne webee Czarnogóry i Serbii a 
czujność wobec Rumunii. 

Urzędom telegraficznym zakazańo przesyłać 
telegramy o ruchach Wojsk. 

Komendant Pogranicza i Kroacji jen. Fili- 
powiez powołany został do Wiednia. 

Deutsche Ztg. podaje następujący telegram z 
Pesztu d. 12. bm.: „Według informacyj wojsko- 
wych, staną wojska nasze zapewne już d. 1. 
lipca w Serajewie (stolicy Bosnii), wszelako 2 
przekioczeniem granicy czekająć na uchwałę kon- 
gresu. Kraj nie będzie annektowany, tylke jako 
własność Turcji zajęty, na koszt jej, który ma 
być pokrytym z dochodów kraju, te jednak w zn: 
pełności nie wystarczą.“ 

Dodamy, że tylko część artylerji została 
zmobilizowang, że jednak cata artylerja wrychle 
postawiong będzie na zupełnej stopie pokojowej, 
a więc znacznie skompletowang. 

Jakkolwiek niema to zwigzku z mobilizacją, 
podajemy: za Nową Pressą, ¡he młody areyks. 
Frydryk ma być stale do załogi krakowskiej 
przydzielonym. Jestto spadkobierca arcyks. Al- 
|brechta, i miał stać w Padze w brygadzi 
SE nieustannie „Naprzód! — Naprzód brać 
cia 

Po prawej stronie drogi po nad brzegiem 

rowu obsadzony tenże był łoziną. Osłona ta była 
nam bardzo na rękę, albowiem niepostrzezeni 
brnąc nieomal po pas w wodzie, podsunęliśmy 
się aż po za piece ceglane, gdzie biorąc już pra- 
wie z tyłu gerlickich strzelców i kładąc kilku 
trupem, reszta zaczęła w największym popłochu 
uciekać ku folwarcznej bramie, z której w tej 
chwili wysypywała sig piechota. Zajawszy pozy- 
cję za piecami, zaczęliśmy nareszcie skutecznie 
prażyć w czerń wylewającą się z bramy, a Sci- 
śniętą w jedną masę. 
Jeden z pierwszych dostał major pruski, sie- 
dzący ha koniu. W tej chwili przechylił się na 
bok,*ale zawisł dla braku przestrzeni na pickel- 
haubach swoich piechurów. 

„Loftkami strzeley!“ — krzyknął kapitan 
Lange, a miał 2 nas każdy przynajmniej po 10 
takich nabojów w ładowniey, to też na odległość 
najwyżej do 120 kroków skutek był odpowiedni. 

Reszta  stfzełców: pleszewskich zdobywała 
krok po kroku ogrody na lewo i pierwszy plan 
parku, gdzie z Olszynki, obsadzonej gęsto pru- 
ską piechotą 7. pułku, słychać było nieustający 
trzask rotowegó ognia. Na prawem skrzydle 
dzielne kosynierstwo, trochę strzelców miłosław- 
skich, a mianowicie pluton porucznika Kazi- 
mierza Błoeciszewskiego i nowomiejscy 
2 kapitanem Gos lin owWS ki m, oraz poruczni- 
kiem Wnukowskim (synem obywatela z Gnie- 
zna), przy odgłosie bębnów kosynierskich, w 
które bijąc do ataku, postępowało o kilkanaście 
kroków naprzód dwóch prawdaiwych bohaterów, 
a byli nimi młody żyd poznański, faktor hotelo- 
wy szlachty, dwudziestokilkoletni Szrymski i 
rębacz czyli drwal Wróblewski, ojciec li- 
cznej rodziny, znany w całym Poznaniu ze swej 
jowialności i nienawiści ku Niemeom. 

Żyd Szrymski i Wróblewski wraz 
z kosynierstwem, z których każdy prawie owi- 
niętą miał lewą rękę różańcem, wyjąwszy żyda, 
zaintonowawszy hymn „Kto się w opiekę poda 
Panu swemu,“ wolnym i pewnym krokiem zdo- 
bywali trudną pozycję i zmusili pruską piecho- 
tę do cofania. 

Porucznik K. Błociszewski wyparował nie- 
przyjaciela, biórąc ogród po ogrodzie, dom po do- 
mie wraz że strzelcami nowomiejskimi i zucha- 
mi poruczńikami Józefem Przyłuskim 
(siostrzeńcem arcybiskupa) i Wnukowsk im, 
aż na koniec ulicy ku rynkowi, rażąc już Pru: 
|saków w lewej stronie parku usadowionych. 


nie oczekiwano, dlatego wiadomość o 
stanowienia rządu sprawiłą w pierwszej ch 
zdziwienie, a w kołach liberalnych zdziwienie nie- 


państwu węgierskiemu. Rumunia będąca dziś mentu R 
szczerą czy nieszczerą malkotentką wobec 
Moskwy, wywinąwszy się raz z pod przyna- 


eyksigcia następcy, Rudolfa, który atoli dotych- 
czas swojej brygady nie objął. 


miłe. Obie frakcje liberalne, stanowiące większość 
parlamencie, narodowo -liberalna i postępowa, 
imienia, iż obecnie gotowe zezwolić go o zakupno drogi Żeiaznej 2 Leobersdorf do 


Komisja ugodowa przedlitawskiej Izby po- 
słów uparła się przy zatrzymaniu $. 40. statutu 
bankowego w stylizacji przez Izbę posłów przyjętej. 
Można atoli być pewnym, 
wotum mniejszości 
rządu i Izby parów. j 

Według Ellenóra, w skutek zaprowadzenia 
sądów doraźnych w Slawonii i na Pogranicau, i 
rozzbrojenia wychodźców kośniackich, wiela z 


leżności do państwa tureckiego, nie spotężnie- 
je w tym kierunku, by przy morzu Czarnem dały do y 
stanowić klin i zaporę dla postępu pansla- na prawe 
wistycznych agitacyj 
przeciwnie stanie się sama ogniskiem dla 
agitacyj wielko-rumuńskich na Bukowinie 
w Siedmiogrodzie i w środkowych Węgrzech, | zamierza zerwać z nimi zupełnie. 


ze w Izbie przejdzie 
komisyjnej (ob. tel.) w myśl moskiewskich, 
"ązywać nie będzie. 
zaś parlainentu widzą wskazówkę, 


wyjątkowe przeciwko wykróczeniom St. Pölten na rzecz skarba. 
"socjalnych, i były pewne, że książę | 


bo przecież nie na darmo Prusacy po kam. |beralnym przewidują w przyszłych wyborach po- 


nich powróciło już do Bośnii. 

Rup panii r. 1866 osadzili tam cichaczem jedne- 
go Hohenzollerna, jako piona na szachowni- |; 
wnicy planów Bismarkowskich. Zapatrywa-|demokra: 
nia te przekonują nas tak dalece o szkodli ku ideom 


d è Że, już ie e bowiem w za 
Kongres i sprawa Polski, 


L Polityka zastępców naszych parlamen- 


 zochowawczym. 


tarnych mało wagi kładła na opinię ludów, zmodyfizowanych pomniejszonych 


_Stroguictwa zachowawcze z takiego zwrotu łożycielami itp. 


w opinii fe. jak się samo przez się rozumie, 


i nie wytężała wcale sił swoich w tym kie- 
runku, aby masy publiczności europejskiej 


nawet powodzeń moskiewskich, 
nawet Anglia i inne mocarstwa, będąc mniej 


ności, i mogą z pewnością liczyć na przeprowa- 
dzenie w wyborach znacznie większej niż dotych- 


były objaśnione o położeniu Polski, zasłu- 
gującem przynajmniej na takie samo trakto- 
wanie, jak sprawa Bośniaków i Bułgarów, 
lab Czarnogórców, Rumunów i Kreteńczy- 
ków. Powiadamy wyraźnie: przynajmniej 


bezpośrednio narażonemi, przystały ną nie, 
to monarchia austrjacka nie może żadną |czas licz 
miarą na nie przystać, i w interesie swoim|kowa < d 
własnym, wraz z jedyną, dziś osłabioną Turcją być 
musiałaby wojnę rozpocząć dla ratunku ca- 


najzupełniej zadowoloną, 


powiększy jej szeregi. Najważniejszem atoli w 
„> 3 danych okolicznościach jest pytanie, jaką podsta- | 
się obejść bez użycia tej potężnej sprężyny, we względem nowych wyborów przybiorą demo- 


na takie samo traktowanie, bo jesteśmy te 
go przekonania, że wszystkie te fragmenta- 
ryczne kwestyjki ze stanowiska dzie- 
jów, zpunktu humanizmu, którym 
tak szczodrze lubią teraz frazesować, i z ra- 
cji politycznej ani w setnej części nie 


łości swojej, a w takim razie nie mogłaby 


kraci socjalni, 


jaką jest sprawa polska. land wolę © 


Dla narodu polskiego jednak jest to 
największem nieszczęściem, że sprawy jego 
używają gabinety tylko za Środek nexania 


po: przyjęto w głosowaniu wniosek Doblhoffa wszy-" 
wili stkiemi głosami przeciw 50 głosom; a wniosek zać : 
Schónerera odrzucono. 116 głosami 


pendja ma się wyka. ` 
2) że wykonuje samo, 
rękodzielniczego, 
ię rękodzielniczą 
racuje jako czeladnik 
8) że nie posiada środ. 


Ubiegający się o te sty 
1) że jest krajowcem, 
przeciw 63 istnie jaką gałęź przemysłu 
‘ge posiada własną pracown 
Lwowie, lub że w takowej p 
lub pomocnik przemysłowy, 
¡ków do odbycia podróży wł 
posiada odpowiednie teoretyczne wykształ 
mysłowe, przyczem się dodaje, że mi 
kandydatami będą mieli pierwszeństw 
uczniowie lwowskiej szkoły przemysłowej, 
4 podania swoje wnieść w ter- 
anym do Rady król. stor. miasta 
atrzyć metryką urodzenia, 
ei do jednej z gmin e kraja, 
4cej korporacji rękodzielni- 
czej co do warunków pod 2, 3 i 4 w 
oraz świadectwami szkolnemi. d 
Donosiliśmy już przed paru dniami, że d. 26. 
odbędzie się w sali ratuszowej popis uczniów i 
| uczennic szkoły muzycznej p. Ludwika Marka, Mamy 
j wlaśnie dzisiaj przed sobą program tego popisu i 20 
zdumieniem wyezytujemy w nim najtrudniejsze utwo- à 
ry, jakie istnieją w calej tak bogatej literaturze for- 
tepianowej. Fantazja Kiszta z Don Juana lub Allegro 
de Concert Chopina, przecież to utwory, które się spo- Y 
tykaja zaledwie w programach pierwszorzednych arty- 
stów. Nie w rzeczach techniki trudniejszego literatura 
fortepianowa nie posiada, a Lwów od lat kilku ub . 
rów tych na koncertach nie słyszał, W programia tym 


Następiło drugie czytanie projektu rzadowe- 


W dyskusji ogólnej Jaworski zainterpelował 
przestanie na ich poparciu, i parla- rząd, czy korzyści dła skarbu pozostawały w ja- 
W rozwiązaniu, kimkolwiek stosunku do poniesionych przez skarb 
że kanclerz Ofiar, i mniemał stanowczo, że nie, 
W obozie li- i Izba od samego początku nie były angażowały 
skarbu w tem przedsiębiorstwie, byłoby sie zao- 
a przeczucie to łatwo sprawdzić się mo- szczędziło wiele milionów (razem 9½ miliona). ; Lwowa i 
patrywaniach tej czę- Mowca krytykuje politykę kolejową rządu, wyty- poświadezeniem należnoś 
która na serjo obawia się wykroczeń kajae jej ten główny błąd, że nie stara się za- poświadczeniem dotycz 
ów socjalnyeh, przebija wyraźnie zwrot interesować krajów w budowie lokalnych dróg 
| żelaznych, lecz wchodzi w stosunki jedynie z za- 
„ 1 to tylko co do dróg żelaznych 
iw pewnych krajach, podczas gdy inne kraje, jak] b. m. 
mocno uradowane, korzystają z niego według mo- np. Galicja i Tyrol, są zupełnie zaniedbywane. 
‚Gelieja ofiarowała 
;dróg żelaznych po 100.000 zir. na milę; dotych- 
kandydatów. Mianowicie frakcja środ- czas nie odpowiedziano jej nawet na propozycję. 
iejszej konstelacji politycznej może Mowca wnosi tedy przejść nad projektem do po- 
gdyż na pewne rządku dziennego. Kielmannsegge przemawia za 
dzieć można, że odwołanie się do narodu | projektem. : 
Kronawetter bardzo szeroko krytykuje po- 
stępowanie ministra handlu w sprawie kolei 
Leobersdorf St.-Pólten, dowodząc, że tu rozgrze- 


Kandydaci maj 
minie wyżej wskaz. 


przyczyniać się 


którym teraz zażartą, wypowie- ‘szenia dla ministra niema, leez wypadałoby ow- f 
ay uznawszy chwilę dzisiejszą za szem osadzić go na ławie oskarzonych. 
'zystną, cofną się od wyborów, czy tez! 


Sei, żeich e wyborczej wszelkie możliwe sta- 
Moskwy i dokuczania petersburgskim huma-| wiane będą przeszkody; Ściśle biorąc, trudno na- 
nistom. Ilekroć w Polsce krew się lała, mo-| wet przypuścić, ażeby przeprowadzić mogli choć- 
by tę sama |'czbę kandydatów, jaką przeprowa- 
dzili w ostatnich wyborach. Lecz stronnictwo ich 
odznacza się tarnością, a od czasu ostatnich wy- | 
borów znacznie sie wzmoglo, kto wie więc, czy 
datkiem, że interes tego lub owego mocar- {rezultat wyborów nie zaprzeczy dzisiejszym prze- | 


są tak ważnemi i rozstrzygającemi dla spo- 
koju Europy, niż sprawa Polski. 
nie jej jednej załatwiałoby raz na zawsze 
wszystkie owe naddunajskie i podbałkańskie 
tradności, które już tyle krwi kosztowały i 
jeszcze kosztować będą, bo przecież dzie- 
ciom już dziś wiadomo, że zaboreze chuci 
moskiewskie na Wschodzie dopiero od onej 


carstwa zdobywały się zaledwo na akademi- 
czne noty, a w parlamentach kończyło się 
na utyskiwaniu filantropijnem z gorzkim do- 


stwa wcale nie wymaga interwencji dosadniej- 


Obawy odnoszące się do zakłócenia spokoj- 


Gdy w Chełmszczyźnie mordem na- 


chwili się datują, kiedy carat moskiewski, | wracano na szyzmę, raporty konsulów an- 


j nie sprawdziły się i nie ogło- 


szono tu także stanu oblężenia, wszakże aż na- 


odziedziczywszy misję Mongołów, brutalną 
przemocą i sztukami dyplomatycznemi spa- 
ralizowat a następnie zniweczył państwo 
polskie. Było to pierwsze zwichnięcie sto- 


gielskich szły do fascykułów, i wydobyto je zbyt liczne sę 
by zademonstrować | wzburzenie umysłów między niższemi 
Gdy się| mi spoleczeñ 
sig na samej s 


dopiero za trzy lata, 
przeciwko frazeologji Grorczakowa. 
rokowania nad preliminarnym 


lowody co do istnienia silnego 
warstwa- 
wzburzenia nieograniczającego 
cy ale rozciągającego się po 


a 
M 


1 
li 


całym nieomal kraju. Z powodu obrazy majesta- 
tu, liczne w calym kraju odbywają się areszto- 
W Gdańsku strzelano do warty i tu w 
Berlinie również miano wykonać napad na war- 


sunköw potęgi mocarstwowej na Wschodzie, 
i za niem idą konsekwentnie dalej, powta- 
rzając się w regularnych prawie okresach, 
wszystkie zamachy i rewolucje Moskwy, 


traktatem w San-Stefano, użyto sprawy pol- 
skiej za drobną szpileczkę do ukłucia twar- 
doskórej kreatury, i zamówiono sobie inter- 


pelacje w parlamentach w tym sensie: czyj te przy magazynie amunicji. 


Środki ostrożności 


fprzedsięwzięte zo strony rządu nie ustają. War- 


opanowania południowego 
wschodu, począwszy od wypraw Rumiańco- 
wa, a kończąc na ostatnich krwawych za- 
wikłaniach. Jesteśmy przeświadczeni, źe gdy- 


na ewentualnym kongresie sprawa polska 
będzie „poruszoną*. Otóż ruszanie takie ze 
starannem unikaniem stanowczego postawie-. bliskości od» 


stepey troau wz 


zamku królewskiego i pałacu na- 
ocniono znacznie, położony w 
formalnie do obrony przygoto- 


nia — nie może być w interesie Polski, wano i ro żołnierzom ostre naboje. Ani o 
ficerom, ami Zoinierzom nie dawano, jak to jest 
*zawyczajem, urlopu podczas Świąt Zielonych. W 
królewskim pałacu nie wolno nikomu przecho- 
dzić z Behrenstrasse do głównego gmachu „pod 
Lipami,* jeżeli nie posiada tak zwanej „Passir- 


by nawet kongres doszedł do jakiego rezul- 
tatu w sprawach Bałkańskich i Czarnomor- 
skich, to rezultat ten będzie tylko chwilo- 
wym. Bez stanowczego zaszachowania Mo- 
skwy na przestrzeni pomiedzy Baltykiem i 
najkorzystniejsze nawet 


Należy tedy myśleć nad środkami, aby ga- 
binety przystępując do dyskusji nad trakta- 
tem sanstefańskim, miały sposobność wnikną 
głębiej w przyczyny wiecznie powtarzają= 
cych się zatargów wschodnich i niepokojów marcke.* 
Czarnem morzem, 


W samym Berlinie ma być liczba i tak już 
znaczny zastęp tworzących konstableröw powie- 
szoną 0 200, Amunicję znajdującą się w pro- 
chowniach zamiejskich, sprowadzono do miasta. 


na kontynencie, i postarały się o usunięcie 
tych przyczyn. Rozwiniemy tę myśl w na- k 
stepnym artykule. 


zmiany w traktacie sanstefańskim, nie zata- 
mują dążeń caratu, lecz przysporzą mu tyl- 
-ko jednę etapę więcej do zamierzonego od 


, Załogi miast, 
półtora stulecia celu. Gdyby przed 23 laty ar 


uchodzących za główne ogniska 


socjalizmu, znacznie wzmocniono, między innemi 
w Hanau, Kiberfeld, Lipsku, Chemnic itd. Oprócz 
osób obwiuionych o obrazę majestatu aresztują 
podejrzanych o spisek ua życie cesarza. Takich 


koalicja mocarstw zachodnich, połowę tych] Korespondencje „Gaz, Nar.“ 
ofiar, które złożyła pod. murami Sebastapo- 
la, użyła była nad Dźwiną i Dnieprem, na- 


tenczas nie potrzebaby było już w r. 1871 


Konstantynopol d. 6. czerwca. 


Jako przyczynek do choroby sułtana, o któ- mea zo, 


10 


wnież aresztowano z tego powodu kilka indywi- 
duów w Szwerynie i Królewcu. 

Auerbochsche Corr. donosi, że wyższe wła- 
dze sądowe oirzymały z różnych miast niemiec- 
kich i zagranicznych doniesienia, jakoby i życiu 
. następcy tronu groziło niebezpie- 
Według. tych doniesień, pochodzących 
od osób wierogodnych i znanych, istnieje sprzy- 
siężenie, którezo celem jest zamordować cesarza i 
jego Syna, aby przez to pozbawić Niemcy na- 
czelników władzy, posiadających powszechny sza- 
‚cunek i miłość narodu, i w ten sposób wtrącić 
młode cesarstwo niemieckie w najprzykrzejsze 


rej już donosiłem, niech posłuży jeszcze fakt na- 
stępujący : Było to również w sobotę. Abdul Ha- 
mid siedział w swoim gabinecie milczący i po- 
nury. Adjutanci i szambelani byli poschodzili 
się 2 różnemi referatami i depeszami, zjawiło 
się też paru ministrów ; 
szczano do gabinetu, ale żaden nie otrzymał po- 
zwolenia odezwania się w jakiej sprawie, i w 
jakim interesie przybywa, tak że wszyscy stali 
również w milczeniu, czekając na rozkaz. 
reszcie Abdul Hamid przerwał zadumę i kazał 
pierwszemu szambelanowi poprosić do siebie eks- 
sułtana Murada, który, jak wiadomo, po zama- 
chu czeragańskim został również przeniesiony 


robić konsesji z traktatu r. 1856, ani teraz 
brać pod dyskusję dokumentu sanstefańskie- 
go, który nosi na sobie - cechę największej 
może tymczasowości, jaka kiedykolwiek w 
pracąch dyplomacji europejskiej była pra- każdego 2 nich WPU- ezeństwo. 

Szczególnie Austrja jest w niebezpie- 
czeństwie, jeżeliby wzmiankowany płód lite- 
racko-dyplomatyczny Ignatiewa nabrał mocy 
prawnej. Nic nie pomoże, redukować na po- 
łowę  projektowaną Nową Bułgarję. 


położenie i zamęt. 
fakt stworzenia takiego organizmu obok Ser- 


Dowodów na te twierdzenia 


nie masz, mimo to władze sądowe przywiązują 
do nich pewną wartość, ponieważ doniesienia te 
aczkolwiek pochodzą od osób nie stojących zre- 
sztą w żadnym ze sobą związku zupełnie są 
zgodne. Pogłoski te podnosi już dzisiaj cała 


do Jildyz-kiosku. Powrócił szambelan z odpo- 
wiedzią wcale niezadzwalniającą, że Murad nie 
chce przyjść. Taki sam skutek odniosło posel- 
stwo pierwszego adjutanta. Abdul Hamid znów 
się zadumał i siedział w milczeniu jeszcze pół 


godziny, poczem wstał i w towarzystwie pierw- 


bii udzielnej, mieści w sobie żaród nieustan- 
nych i coraz większych agitacji przeciwko 
H 


Nie potrzebuję mówić, że Mierosławski, puł- 
kownik Oborski, Jabłkowski, St. Poniński, adju- 


Cesarz Wilhelm stanowczo ma się lepiej. 
enie nie % juz podobno żadnych obaw 


Ruszezewski, 
wszędzie w pierwszej Hutt, 
nierską wiarę i wskazując na zagrożone punkta. 

Adjutant Domagalski (zginął w roku. 


Ludwik Sokolnicki, byli 


mbelana i pierwszego adjutanta udał Obe 
zagrzewając kosy- 


się do apartamentów Murada. Tam zostawiwsz 
obu towarzyszy w ubocznej komnacie, 
sem do gabinetu ekssułtana i tam spędził godzi- 


J rana w dolnej © 
niebezpieczniejszą,. 


zęści ręki, -która miała być naj. 
Cesarz za kilka dni uda się 


do zamku Babelsberg. Lekarze sądzą, że najda- 
lej 2a tydzień powróci zupełnie do zdrowia. 


nę całą na rozmowie sam na sam. Wyszedł za- 
płakany i zirytowany do najwyższego stopnia, ' 
pospieszając do tych wszystkich, których był zosta- 
wit w swoim gabinecie. Rozpoczął się wtedy sz- 


1863 pod Radziwitowem), pod którym ubito 
konia, porwawszy gwintówkę i ładownicę od ran- 
nego strzelca, stanął w naszym szeregu Wraz z 
Kazimierzem Jaruchowskim (obecnie 


Austro-Węgry. 


Dnia 12. bm. przyszła pod rozprawy wie- 
postów znana nowela o regulacji 


bny dzień gniewu pańskiego. „Powiedzieliście, że ; 
Murad jest ciągle chory i warjat; kłamcy, nik-, 
czemnicy ! to ja jestem warjatem!* i poszły po 
liczki w prawo i w lewo bliżej stojącym. Z guis- 
wu wpadł on nareszcie w spazmy, zaczął sig 


członkiem akademii krakowskiej umiejętności). 
Kochane nasze kosynierstwo tak się darło 
naprzód, że chwilami uniemożebniało nam strze- 
lanie. Sztandar jego, który dzierżył chorąży Ne- 
pomucen Seifryd, przodował otoczony przez 


wego, mocą której dalsze szaco- 


lne ma być powierzone wyłącznie 
com. Jak wiadomo, życzeniem Ko- 
yło, aby nowela ta była cofniętą. 
Żywioły były za tem. Sama komisja 

owi swemu Doblhofowi, aby z po- 


rzucać na wszystkie strony i płakać jak dziecko, 

Szczegóły te są pewne, bo opowiadało mi ja 
dwóch adjutantów, obecnych podówczas tej sce- 
nie. Czy to jednak był pierwszy paroksyzm czy 
jeden z późniejszych — nie wiem. Bądź cobadz, 
w ciągu tych paru dni posiedzenia rady mini- 


kapitana Maksymiliana Ogrodowicza, 
poruczników Józefa Lekszyckiego, Szy- 
szyłowicza, Waleszyńskiego, kilku- 
nastu sążnistych chłopów. od Wrześni i Środy i 
poznańską elitę drwalów, 
a dalej kapitanowie z r. 1880 Koszkowski, 


mych terminów w_ projekcie, 


ministerstwo oświadczyło, że nie 


siréw były nieustającemi — aż podobno suł-: 
tan zaczął się mieć lepiej, bo już wczoraj miała 
nastąpić za jego wolą zmiana gabinetu, a raczej 
pierwszego ministra, czyli wielkiego wezyra (Me- 3, 


Kolski, przedzierając się przez płoty, wbijali 
się jakby taranem w pruskie zastępy. 

Strzelając jeszcze z wyżyn pieca cegielni 
widzieliśmy jak bosy kosynier, 


chłop nielada, 
przesądziwszy płot z kupką towarzyszy, 


ązywać do ich przestrzegania, 
ie komisji zostało cofnięte z po- 
Wniosek ten dał powód do 


zwraca się do ministra skarbu z 


opasłego majora, który nie mogąc swoich boha- 
terów utrzymać na pozycji, zruciwszy płaszcz z 
siebie umykał za nimi. Kosynier dopadł go z ty- 
że pikelhauba wraz z 
ezaszką roztworzyła się jak tabakierka i runął 


Co do powstania rodopskiego, to takowe do- j 
znało niemałej straty przez śmierć swego politycz- 
nego kierownika, Ali Suaviego. 
szedł dla niego z Europy cały transport broni i 


łu i tak płatnął kosą, 
Był już przy- 


nie myśli odpowiedzieć przed 
ad nad nowelą na interpelację 
lieprawnego powstrzymania prac 
podatku gruntowego. Mowca 
o inicjatywa w tej interpela- 


cji miała być! pobudką do nieodpowiadania, sko- 
Vie węgierscy przynajmniej posiadają 
4 odpowiadają na interpelacje skraj- 


amunicji, ale kapitan okrętu dowiedziawszy się 
zapewne w drodze o katastrofie Ali Suaviego, 
podobno przestraszył się i broni nie debarkował. 
Aże powinna była już nadejść, to świadczy list, 
który otrzymała wdowa po Ali Suavim, list od 


W tem miejscu gęsto już świstały kule 
wyżyn okien pałacowych, który Prusacy silnie 
kilka kompaniami 
nie żenowały naszego bosego ducha. 
niu oka zdjął z majora mundur ze srebrnemi 


ale strzały te 


wirth sprzeciwia się wszelkie- 
tej sprawy. Walterskirchen 


j odesłaniem nowelli do komisji do- 


osób, które wyekspedjowały pod adresem jej mę- 
za. Apropos pani Ali Suaxi, wyprzedaje ona 
rzeczy całkowicie i wraca do Anglii. Sułtan był |; 


frendzlistemi szlifami i zrzucając swą plótnian- 
kę przywdział go na siebie. 
tnie z podniesioną kosą szedł dalej z towarzy- 


Tak ubrany świe- 


ogólnej, aby komisja mogła za- 
inne zapatrywania. Schaup i 


minister skarbu Pretis zalecają 


tak grzecznym, że parę razy przysyłał do niej 


którzy mu krzyknęli : a 
swego adjutanta, dowiadując się o jej zdrowiu. 


tek!* — dalej za hołotą pruską. 
Na lewem skrzydle od Olszyny łomot kara- 
binowego ognia nie ustawał, ale się wzmagał i 


„Niech żyje Woj- 


Berlim d. 12. czerwca. 


odniczącego komisji, Doblhoffa. 
si, aby nowella na wszelki wypa- 
zerwcu stanęła na porządku 


pitz przypomina wniosek Plenera 
bry gdyby był przeszedł, dziś kwe- 


tam słychać było taraban kosynierski, 
stające „Hurra!“ — Naprzód! — oznaczało, że 
tam Prusacy twardo stoją pod zasłoną drzew. 
Podjezdza do nas Mierosławski 
podniesionym pałaszem. woła : 
a bierzcież tych zuchów! — i na- 


Wypadki szybko po sobie następują. Jeszcze 
sprawione nominacją na- 
gdy donoszą już 


nie minęło wrażenie, 
stępcy tronu zastępcą cesarza, 
jo rozwiązaniu parlamentu niemieckiego. 
'szący sig do tego wniosek postawiony został w 


e byłaby wcale się pojawiła. 
ządowi, że przyczynił się do od- 
lenera ; uchwała zaś ta stwo- 
odesłania dziś noweli do ko 


edu na tę konieczność mowca bę- 
za wnioskiem Doblhoffa. 


Radzie Zwigzkowej, i naturalnie przyjetym zo 
Nowe wybory odbędą się prawdopodobnie 
w miesiącu lipeu, a najpóźniej w sierpniu. Chcąe 
ażeby wybory wypadły w jego duchu, 
da stronnictwom czasu do ro .winięcia agitacji 
wyborczej, i powoła wyborców pod świeżem wra- 
zeniem dopełnionego na osobie sędziwego monar- 


przód!“ — Wziąć pałac natychmiast | dzie głosować 

Sprostowanie. W fejletonie „Trzy boje“, 
zamiast „Grabowski“, powinno być „Grabski“, za- 
miast „Wunkowski* — „Wnukowski.* 


ieniąch jeszcze komisarza rzą- 


czytamy dalej rzeczy takie, jak n. p. Tarautella Bisz- 
ta z opery Nema z Portici, jego koncert pathétique, — 
albo znowu koncerta Chopina e-moll i f moll. Pier w- 
szy z nich wykona trzynastoletnia pianistka, p. Ma- 
jewska. Słowem p. Marek z popisu swych uczniów i 
uczennic, z egzaminu zwykla dość nudnsgo i monoton- — 
nego, obchodząsego co naiwięcej krewnych i rodziców, f 
urządził koncert o programie tak ładnym i budzacym 
tak wielkie zajęcie, Że nietylk» osoby interesujące sie 
jego uczuciami, ale w ogóle cała muzykalna publi- 
czność Lwowa pospies-y niewątpli sie na tę pełną war- 
tości biesiadę artysiyczią. 

Przypominamy, że jutro poczyna się w gma- 
chu tutejszej szkoły realnej (sala IV. na 2. pią- 
trze) wystawa rysunków wszelkiego rodzaju, mode- — 
lowania i kaligrafii, uczniów tej szkoły. Jak wia- 
domo, szkoła ta na zeszłorocznej wystawie krajo- 
wej otrzymała za swoje rysunki i wyroby gipsowe 
kilka medali; celem zaś tej wystawy jest złożyć 
publiczności dowód prae, gorliwości i zdolności tak 
dyrekcji i profesorów jak i uczniów, a oraz za- 
chęcić uczniów do wytrwałości i postępu przez po- 
chwały, jakie celniejsi 
czność zatem powinna się tam gromadzić jak naj- 
liczniej. Wystawa trwa od jutra soboty a kończy 
otwartą będzie od godz, 9. rano 


Minister handlu Chlumecki 
staną de walki wyborezej.?- Nie ulega watpliwo-;ciw oskarżeniu, opartemu na pozbieranych z nie- 
autentycznych źródeł faktach; uznaje jednak, że 
poczynione przez rząd, będą mu 


broni się prze: 


doświadczenia 
wielką nauką na przyszłość. 

Kronawetter odpowiadając ministrowi broni 
; autentyczności swych źródeł. 

Jak już telegram doniósł, 
imiennem odrzucono: wniosek Jaworskiego 97 
przeciw 83 głusom, 
Izbie 17 posłów polskich Uchwałono przejść nad 
projektem do dyskusji szczegółowej, a to 97 gło- 
sami przeciw 77 głosom. 

Na tem skończyło się posiedzenie. W spi- 
ogłoszonych na tem posiedzeniu 
wymienione są petycje Wydziału powiatowego 
w Starem Mieście i gal. Towarzystwa gospodar- 
skiego przeciwko noweli 
tudzież Wydziału powiatowego w Podhajeach 
przeciwko opodatkowaniu gminnych kas pożycz- 
kowych. Następne posiedzenie w piątek. 

Komisja legitymacyjna Izby poselskiej przed- 
sprawozdanie o projekcie zmian w 
ordynacji wyborczej do Rady państwa. d 
tyczą się okręgów mniejszych posia- 
Okręgi te mają się składać z o- 
kręgów sądowych Pilzno, Brzostek, Dembica z 
miejscem wyborczem w Pilznie, i z okręgów są 
yśl z miejscem wyborczem 


w głosowaniu 


bo brakowało w 


o podatku gruntowym, 


z nich otrzymają. 


sig we wtorek; 
do 5. popołudniu. Wstęp wolny. 


Zarząd stowarzyszenia „Pracy kobiet* wy- 
wiązując się z miłego obowiązku, składa wdzię= 
czne podziękowanie wszystkim, którzy do świetnes 
go powodzenia loterji fantowej w dnia Zielonych 
wiąt 9. czerwca przyczynili sie, a mianowicie: / 
Jej Excelencji pani namiestnikowej przewodniczącej 
komitetu, Wszystkim członkom stowarzyszenia i 
właścicielom handlów za nadesłane fanty. Szano- 
wnym paniom, które raczyły sprzedawać losy przy 
stolikach, Pani br. Heydlowej, za wyjednanie je- 
dnej bezpłatnej kapeli wojskowej. 
zajmowali się kasą. wstępu. Panu Petersowi za bez- 
płatne oświetlenie gazowe. 
interesowne odstąpienie ogrodzenia restauracyjnego. 
Wreszcie komitetowi urządzającemu 
trudy, i łaskawej publiczności za zywy udział, do- 
wodzący sympatji dla szlachetnych 


dowych Mielec-Radom 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 

Posiedzenie 13, czerwca. Przewodniczący pre- 
zydent miasta dr. Jasiński. Obecnych radnych 64. 

Na wniosek sekcji budowniczej, uchwalono znie- 
sienie studni wodociągowej istniejącej na placu Ha 
lickim, a wystawienie natomiast studni 
na tymże placu, przed lokalnościami sądu karnego. 
Koszta wynosić będą złr. 2500. 

Wydział krajowy zgadzając się na ofertę mia- 
sta w sumie 3000 złr, na rekonstrukcję drogi kul- 
parkowskiej, żąda dodatkowo jeszcze 300 złr. co 
rocznie na konserwację tejże drogi. Zgodnie z wnio- 
skiem magistratn i sekcji, Rada wyznacza na ten 
cel kwotę złr. 100 rocznie. f 

W dokończeniu rozpraw nad otwarciem góry 
Zamkowej dla jezdnych, przemawiają jeszcze na- 


Panu Finkowi za bez- 


Dochód z loterji i wstępów wynosi brutto 
urządzenią itd, 
304 złr. 80 et.; czysty zysk 7 
Z powodu wniesionej 
rezygnacji dotychczasowej przewodniczącej stowa- 
rzyszenia „Pracy kobiet* pani ( x 

rada zawiadowcza wyraziwszy 
za 4 letnie trudy i żal z powodu 
wybrała na przewodniczącą panią ir 
duszycką, zaś na zastępczynię przew 
nią Wiktorję Zborowską. Oba w; 


Radny Blumenfeld wystepujae przeciw pro- 
ponowanemu otwarciu, podziela w zupełności zda- 
nie sekcji sanitarnej. 

Rad. dr. Hryszkiewicz wychodząc z zasady, 
że skoro kurz sprawiany kopytami końskiemi jest 
szkodliwy zdrowin ludzkiemu, niemniej przeto szko- 
dliwym być musi kurz jaki 1obią „nasze damy“ 
należałoby więc i damom za- 
bronić „robić kurze“, ze zaś jest to niepodobień- 
stwem, trzeba zatem otworzyć Wysoki Zamek i dla 
jeżdżących powozami. Obok tego nadmienia, że je- 
żeli miasto życzy sobie, aby Anglicy (I) przyjeżdżali 
do Lwowa, to trzeba im dać możność jeżdżenia po 
Zamku, bu przecież koło kawiarni wiedeńskiej je- 
Zdzié nie będą. 

Rad. Dobrzański stawia wulosek, 
stawiając niedostępną dla powozów całą południowo- 
zachodnią część góry, dozwolić tymczasowo jeździć 
w około kopca codziennie od godz. 9. rano do 5. 
po połud. z wyjątkiem niedzieli ; urzędowi zaś bu- 
downiezemu polecić obliczenie kosztów do prowa- 
dzenia dróg na Wysokim Zamku do należytego 
stanu i odpowiednią sumę wnieść na budżet r. 1879, 

Rad. dr. Ciesielski, pomijając kwestję azkod- 
liwości kurzu dla zdrowia ludzkiego, dostatecznie 
już przez sekcję sanitarną wyjaśnioną, staje w o- 
bronie drzew, którym kurz zarówno jak i ludziom 
szkodzi i dlatego przemawia przeciw otwarciu Je- 
sli zad uznaną jest potrzeba urządzenia corso dla 
jeżdżących powozami, radzi urządzić takowe w około 
ogrodu Pojeznickiego. 

Z ogólnych przeto rozpraw przychodzą pod 
które przewodniczący w 


dzień wyścigów odbył 
piękniejszej pogodzie, 
słowskiego „Revanche“ zwyciężyła klacz p. Ozaj- 
kowskiego „Kalunia*. W II, biega o 
zwyciężył jak ogólnie się oba- 
wiano koń Niemca hr, Henckel-Donnersmarka Bass- 
br. Heydla pozostał w tyle o 
w biegu III. koń hr. Tarnow- 
skiego „Leliwa“ wygrał; w biegu Steeple- = 
accano dobiegła pierwsza 


dingiemi sukniami ; 
sarską 2000 złr. 


długości pół szyi ; 


klacz rotmistrza V 


* O trzecim występie p. Zakrzewskiego pisze 
Kurjer Warszawski: P. Z. jako Alfred w Vion 
lecie* dał się porwać ognistemn temperamentowi 
Verdiego. Gorączkowe, przyspieszonem tentnem bi- 
jące rytmy, nie pozwoliły w zbyteczne zapuszezaé 
się subtelności. Z wyjątkiem pierwszego „brindisi“ 
w którem nie było wesołości ani humoru, p. Za 
krzewski śpiewał całość z Życiem, a ze sceny 
pieniędzmi w akcie trzecim wydobył nawet rzetel“ 
ne dramatyczne efekta, podniesione grą wolną od 
przesady. Słowem, był to Alfred któremu odrobina 
temperamentu nie przeszkodziła być sympatycznym 
i zajmującym. 

Ciąg dalszy składek na rzecz Zakładu głu- 
choniemych we Lwowie, nadesłali: JW krabina Ja- 
dwiga Wodzicka 20 zł., p. Jan Leja 1 zł., urząd 
parafialny obrz. łac. w StoroZenen 2 zł, e k. sta- 
rostwo w Buczaczu 6 zł, 30 ct, p. Jan Kozaba- 
nik 2 zł, p. Chaim Fuss 1 zł., p. Józef Dawid 
Koch 1 zł, e. k. sąd krajowy w Krakowie 7 zł. 
70 et., c. k. sąd powiatowy w Solotwinie 8 zł, 
ks. prałat Jakob Axentowicz 5 zł, p. Franciszek 
Hirschler z Horodyslawie 5 zł., 0. 
skarbowa w Tarnowie 2 zl., c. k. urząd pocztowy 
w Druzynie 5 zł. 10 et., ksiądz Michal Sembrato- 
ks. Bł. Ziemiański 50 et., 
c. k. auskultant 1 zł., p. Karol Frankiewicz 50 et., 
p. Teofil Fiutowski 50 et, e. k. gimnazjum w No- 
wym Sączu 5 zl, 10 ct., urząd parafialny w Do- 
linie 2 zł, 10 et, urząd parafialny w Bolechowie 
5 Zl., od zarządu dóbr hr. Wodziekiego w Olejo- 
wie 15 zł, 50 ct., e. k. sąd powiatowy w Brzesku 
4 zł, p. dr, Madejski w Brzesku 2 El., p. dr. Ze- 
lechowski w Nowym Sączu 1 zł. 25 et, 
Sobolewski proboszcz w Kulikowie 5 zł, Way Al- 
fred Młocki 5 zł, Wna Jędrzejowiczowa z Czapel 
l zł, X Y. 50 ct., ks. dr. Józef Mielnicki 3 zł, 
parafianie obr. lac. w Kulikowie 5 zł. 97 ct, ks, 
Mielichowiez 25 ot: razem 124 zł, 77 ct, a z do- 
liczeniem poprzednich składek 867 zł, 30 et, czy- 
ni razem 992 zł. 7 et. w. a. 

Za powyższe dary składa dyrekcja Zakładu 
głuchoniemych szanownym ofiarodawcom szczere po- 


uchwałę cztery wnioski, 
następującym porządku poddaje pod głosowanie: 
1. Wniosek sekcji przejścia nad całą sprawą 
do porządku dziennego. 
2. Wniosek r. Dąbrowskiego, 
warunkowego otwarcia Góry Zamkowej dla jeż- 


żądający bez- 


3. Powyższy wniosek r. Dobrzańskiego. 
4. Wniosek wiceprezydenta dr. Madejskiego, 
o dozwolenie jazdy dwa razy tygodniowo, we wtor- 


Przy głosowaniu utrzymuje się pierwszy wnio- 
sek (przejście do porządku dziennego) większością 
39 głosów na 64 obecnych radnych. 
wnioski tem samom upadły, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 14. czerwca. 


Nawalny choć krótko trwający deszcz, który 
spadł wczoraj w okolicy Lwowa, a dalej musiał 
się rozlać na dobre, pocieszył nieco ciągłą posuchą 
strapionych rolników, a mieszkańcom Lwowa przy- 
niósł upragnione echtedzenie powietrza. 

Jutro po raz pierwszy przedstawiona zosta- 
nie wesoła krotochwila z francuskiego p. t. „Ka- 
pelusz slomkowy“. Farse tę przygotowywano bar- 
dzo starannie i dlatego spodziewać się należy, że 
ensemble, główna rzecz w tym razie będzie bardzo 


Statystyka pocztowa. W maju r. b. na- 
dano we Lwowie: 174.111 listów prywatnych nie- 
poleconych (między temi 6851 do adresatów w 
48.436 kart korespondencyjnych, 9.450 
6382 posylek 7 próbkami, 


5 Konkurs. Rada miejska kr. st. m. Lwowa 
tyłmże wnioskiem, dep. Mengera prze- | przeznaczyła kwotę 600 zł. na dwa stypendja (ka- 


posyłek pod opaską, 


(bo przyspieszenie uchwały zna- żde po 300 zł. w. a.) w celu wysłania odpowie- 


m (bo. oszczędność działaby się 


chy zbrodniczego zamachu, Rozwiązania  parla- 


órych nowella chce pokrzywdzić), 


155.673 egzemplarzy gazet, 83.222 listów urzę- 
dowych, 36.356 listów poleconych, 5790 przekazów 
na kwotę 1,439,125 zł, 25 c., 34.860 posyłek war- 


arbowi wydatków i dep. Heils- dnich kandydatów na światową wystawę w Paryżu. 
W celu nadania tych dwóch stypendjów roz- 


pisuje się konkura do dnia 30, czerwca 1878, 
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Das Conclave in Berlin, 
Wien, 14. Juni. 
Dank dem Fleiße unſeres Berichterftatters in Berlin 
haben wir in den letzten Tagen in Briefen und Depeſchen 
unſern Leſern ein getreues Bild der ſich in der deutſchen 
Kaiferſtadt abſpielenden Sceuen zu bieten vermgcht. Wir 
konnten ihnen eine Schilderung des Saales bieten, in 
dem der Congreß tagen wird, und eingehende Charakteri⸗ 
ſtiken der Männer, die an ihm theilzunehmen becufen 
find. Damit aber ſoll — ſo will es, wie es ſcheint, der 
deutſche Rachskanzler und der Secrétaire Archiviste, der 
als Gentz II. den verſammelten Diplomaten aſſiſtirt — 
damit ſoll die Rolle der Preſſe erſchöpft ſein. Ueber die 
Berathunzen ſelbſt, über den Verlauf und Inhalt darf 
nichts in die Oeffentlichkeit dringen. Der Congreß fol 
feine Sitzungen in ſtricteſter Heimlichkeit abhalten, eine 
Art von diplomatiſchem Conclave werden. Eines Tages, 
wenn der Heilige Geift D auf die verſammelten Größen 
dieſer Erde herabgelaſſen haben wird, mögen ſich die 
Pforten öffnen, und zwar nicht ein Cardinal⸗Diakon in 
Roth und Violett, aber Herr Lothar Bucher wird im 
„Reichs⸗Anzeiger“ oder in der „Provinzial⸗Correſpondenz“ 
dem emſig aufhorchenden Welttheil verkünden, was über 
ihn beſchloſſen worden iſt. Einſtweilen werden die poli de 
Nachrichten, mit denen eine Reihe von Journalen ihre 
Berichte über die erſte Congreß⸗Sitzung auszuſchmücken 
wußte, unbarmherzig ins Fabelveid) verwieſen. Außer 
dem Umſtande, daß die nächſte Sitzung des Congreſſes 
für Montag anberaumt iſt und daß Anträge an den 
Congreß nicht vorher ſchriftlich angemeldet zu werden 
brauchen, bleibt faſt nichts beſtehen. 
Wir zweifeln nicht, daß die Geheimnißkrämerei, die 
in Berlin beliebt wird, jene Folgen haben wird, die ſie 


immer nach ſich zieht. Sie wird vor Allem fördernd auf 


die politiſche Entenzucht einwirken. Je weniger man das 


Publicum wirklich belehren wird, deſto tollern Spuk wird 
es glauben, nehmen ja im Halbdunkel die Dinge er⸗ 


fahrungsgemäß Farben und Formen an, 
Wirklichkeit oft gar keine Aehnlichtett mehr haben. Ganz 
werden die Congreß⸗Arbeiten doch nicht dem profanen 
Auge entzogen werden lönnen. Was neunzehn Miniſter 
und Botſchafter, wenigſtens neunzehn vortragende Nite, 
Seevetäre und Chiffreurs wiſſen, was achtunddreißig 
Perſonen ganz und seiner mindeſtens ebenſo großen Zahl 


die mit der 
| fofl zwar das graduelle Vorrücken der 


von Perſonen, die ebenfalls amtlich ſich damit zu befaſſen haben, 


wertigftens theilmeife bekannt fein muß, ift kein Geheimniß 
mehr, kann keines mehr fein. Wir find alfo überzeugt 
davan, daß die Abſicht des Fürſten Bismarck, die Bie- 


Feuilleton. 


Jwiſchen Dentídland und Haken. 
Von Adolf Pichler. 
III.) 


Kaffee und weiche Eier. Dann kletterten 
Steinbrüchen von S. Vigilio hin; der Frühling 
auch hier Schutt und Gerölle mit Blüthen 
überzogen. Zwiſchen den Blöcken ſchlangen 
Brombeer⸗Ranken, 
dicht bedackt mit den ſonderbaren rothen Schmetterlings⸗ 
blüthen und dazwiſchen gewann wohl auch eine rothbraune 
wide Platz. Käfer und Fliegen tummelten fih auf dieſer 
Weide, raſthelnd fuhr die gefleckte Aesculaps⸗Natter vor 
unſern Füßen dahin. 

Wir ſchlagen, daß die Splitter flogen; Ammonites 
follax acanthieus, Posidonomya alpina und feltenere 
Formen wurden aus dem Marmorrerließ befreit und auf 
Häufchen gelegt. Hie und da gönnten wir uns auch wohl 
einen Blick auf See und Land; über uns fangen. die 
Lerchen. Da klang es leiſe anſchwellend vom andern Ufer 
und dann das ganze Geſtade auf und ab: es war die 
Stunde, wo den ſtummen Glocken auf den Thürmen 
wieder die Zunge gelöft wird und fie fingen: „Alleluja!“ 
Ach ließ innerlichſt bewegt den Hammer fiufen und 
horchte, bis der letzte Ton verklang. So hatte ich Oſtern 
noch nie gefeiert. 

Dann wurde noch jeder Felſen abgeklopft bis Torri, 
wo wir bei Wein, Brot und Käſe Mittag hielten. Ober 
Torri waren noch gelbe Mergel, an der Straße Stein⸗ 
haufen, die auch gefragt ſein wollten, und wir brachten 
ſo viel Waare zuſammen, daß wir einen Kahn zur Rück⸗ 
fahrt miethen mußten. 

Nachdem wir zu Garda unter dem Schirme der 
„tre corone“ ausgeruht, ſtiegen wir Abends auf die Rocca. 
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ſich die 


i 


das Geſtrüpp des Judeubaumes war 
der Stadt Garda zu erkennen. Nun kam auch ihr Mann, 


Zuſammenſtoß komme. 


rr 


deſſen Beſchlüſſe ans Tageslicht treten zu laſſen, 
nicht erreicht werden wird, aus dem einfachen Grunde, 
weil ſie nicht erreicht werden kann. Den Meldungen aus 
Berlin in Bezug auf die Vorbeſprechungen der Diplomaten 
untereinander legen wir, inſoferne fie als Zeichen für 
vorhandene Strömungen, für geplante Annäherungen auf⸗ 
gefaßt werden, geringes Gewicht bei. Aus derartigen Aeußerlich⸗ 
keiten Schlüſſe zu ziehen iſt ſtets bedenklich. Bemerkenswerther 


erſcheint uns dagegen der Umſtand, daß der Congreß ſich zwei 


Ferialtage gegeben hat, um die Vorbeſprechungen zu 
erleichtern. Wir glauben nicht zu irren, wenn wir an⸗ 
nehmen, daß Graf Andraſſy früher jede einſeitige Vor⸗ 


beſprechung unter den Mächten perhorrescirt hat und die 
geſammte Orientſrage, wenn man fo ſagen darf, in ſtrikt 
parlamentariſcher Form in einer Reihe von Plenar⸗Dis⸗ 
cuſſionen ausgetragen zu ſehen wünſchte. Was unſern 
Miniſter des Aeußern die freien Conferenzen, neben dem 
Congreß perhorreseciren ließ, ijt die Beſorgniß, daß ſich 
in denfelben Combinationen ergeben könnten, die dann zu 
bewältigen und aufzulsſen in den Plenar⸗Sitzungen nicht 
immer leicht ſein würde. Unſer Miniſter fürchtete vor 
Allem Separat⸗Einverſtändniſſe. Ob er von dieſer Be⸗ 
ſorgniß zurückgekommen, ob er in der erſten Plenar⸗ 
Sitzung überſtimmt worden, das vermögen wir 
natürlich nicht zu fagn Das nächſte engliſche Blaubuch, 
das ja wahrſcheinlich die Conferenz⸗Protokolle bringen 
wird, wird darüber der Welt Aufklärung geben — ein 
öſterreichiſches Rorhbuch wird ein paar Monate ſpäter 
das, was in Eugland bereits veröffentlicht ſein wird, 
zeprodudren.. . 

Wenn der Congreß 
erhalten, erfüllen ſoll, 
gabe ablehnen können, 


ſeinen Zweck, den Frieden zu 
wird er vor Allem nicht die Muf- 
für die Herſtellung eines mili⸗ 
täriſchen modus vivendi vor Conſtant nopel und in 
Rumänien zu ſorgen. Vor der kürliſchen Hauptſtadt 
ſtehen Ruſſen, Türken und Engländer einander in gefahr⸗ 
drohender Weiſe noch immer gegenüber; in Rumänien 
ruſſiſchen Armee 
aber 


gegen Weſten und Norden eingeſtellt worden ſein, 


erſt, nachdem eirca acht Zehntel des Landes von den 
Streitkräften des Generals v. Drentelen occupirt ſind. 


Wo feindliche Elemente einander ſo nahe gerückt ſind, 
entſtehen durch die Reibung wie nach einem Naturgeſetz 
Funken, die zu Flammen werden können. Hier muß recht⸗ 
zeitig eingegriffen werden. Wir ſind beſonders gebieteriſch 
daran äntereſſirt, daß es in Numänien nicht zum 
Nach dieſer Richtung 


rathungen des Congreſſes geheim zu halten und erſt | Staatskunſt des Grafen Andraſſy 


wird die 


eine ernſte Probe zu yo 
beſtehen haben. Wir erachten die Herſtellung des 
militäriſchen modus vivendi für beiweitem wichtiger 
als die Löſung der Frage wegen Zulaſſung oder Nidia 
zulaſſung irgend eines der kleinen Staaten der Balfane 
Halbinſel. Ob Herr Bratiano oder Herr Delijannis, ob 
die Vertreter Serbiens oder der Schwarzen Berge neben 
den leitenden Miniſtern der Großmächte Platz nehmen 
dürfen oder nicht, ändert an der Realität der Dinge 
eigentlich nicht viel. Die Kleinen bleiben nach wie vor die 
Compenſations-⸗Objecte, auf deren Koſten die Großen ihre 
Streitigkeiten austragen. So war es in den Tagen, in 
denen Macchiavell fein Buch vom „Fürſten“ ſchrieb und 
zum erſtenmal die Welt belehrte, daß der Staat ein 
Kunſt werk fei, fo ift es heute noch und fo wird es 
wohl immer bleiben, fo lange die Menden ihre Natur 
nicht radical verändern und nicht aufhören, vor Allem 
vom Egoismus beherrſcht zu ſein. Die Worte aus der 
bekannten Thierfabel: „Du biſt mein, denn ich bin groß 
und du biſt klein“ werden ih Bedeutung nie verlieren. 
Ob die Zulaſſung der Kleinen geſchäftlich ein Vortheil 
wäre und den Gang der Berathungen fördern würde, iſt 
eine Frage, über die ſich nicht leicht abſprechen läßt. Im 
Allgemeinen kommen kleine Verſammlungen leichter vom 
Fleck als große. Andererſeits entſpricht es den Prineipien 
des Aachener Congreſſes unzweifelhaft, daß über das 


Schickſal keines Staates entſchieden werde, ohne 
daß ſeine Vertreter gehört würden. Hiebei kommt 
jedoch iu Betracht, daß Rumänien und Serbien bisher 


erſt von Rußland und der Türkei als unabhängige 
Staaten anerkannt ſind — von den übrigen Mächten hat 
noch leine ihre Unabhängigkeit anerkannt und ihrer Zu⸗ 
laſſung ſtehen daher formelle Bedenken entgegen, die bezüglich 
Griechenlands und Montenegros allerdings nicht exiſtiren. 
Das Cine ift ſicher: daß, wen; Vertreter der europäiſchen 
Steuerzahler zugelaſſen würden, ſie dem Congreß 
Manches zu erzählen hätten, was er von keinem ſeiner 
gegenwärtigen Mitglieder — nicht von Bismarck, nicht von 
Beaconsfield, nicht vom Grafen Andraſſy — zu hören be⸗ 
kommen wird. Die Völker wollen vor Allem den Frieden; 
ſie werden den Staatsmann vor Allen preiſen, der ihnen 
dieje Toftbare Gabe erhält. Dieſem großen Ziele müſſen 
alle kleinern Intereſſen untergeordnet werden. Ganz 
ſpeciell gilt dies für Oeſterreich, und Graf Andraſſy iſt 
ſich wahrscheinlich darüber klar, jo gut wie irgend Jemand 
in der Monarchie, daß neunundneunzig von hundert 
Oeſterreichern den Krieg perhorreseiren. Unſer Miniſter 
iſt abgereiſt unter dem Donnern und Blitzen der Mobili⸗ 


Alles war 
war jedoch noch Platz. Die ſchlanle Kellnerin mit einem 
um 6 Uhr rief uns die Wirthin zum Frühſtück⸗ 
mir an den 
hatte 
und Laub 


Beim Heimweg blieb mein Sohn plötzlich ſtehen, hob 
bedeutungsvoll den Finger und ſagte: „Dort iſt ein 
blauer Schild und da ſteht Birreria — wollen wir nicht 
koſten?“ 

Ich folgte 
voll von verſchiedenem Volk; 


ſeinem ſchlechten Beiſpiele in den Hof; 
an einer Ecke 


thurmhohen Chignon trat zu uns und fragte im ſchönſten 
Deutſch: „Wollen Sie ein Krügel?“ — Ich ſtaunte ſie 
an, wie Penelope den wiedergefundeuen Odyſſeus, und 
fragte ganz erſtaunt: „Ja, wie kommen Sie in 
das weltvergeſſene Garda?“ — Se brachte Bier und gab 
ſich dann als richtige Jnnsbruckerin und Braumeiſterin 


der Herr Brauer. Er erzählte uns, er ſei ein Süd⸗ 
firoler, habe auf der Wanderung München, Berlin und 
Wien geſehen and dann zu Riva eine Brauerei errichtet. 
Sein Getränk ſei bis Verona begehrt worden, da habe 
aber die italieniſche Regierung plötzlich einen Zoll ein⸗ 
geführt, 30 Centeſimi für den Liter, ſo daß ſich die 
Ausfuhr nicht mehr lohnte. Kühn entſchloſſen ſei er dem 
Feind im eigenen Land auf den Leib gerückt und habe 
hier eine Brauerei eingerichtet; es gehe gut und er liefere 
weithin an die Gaſthäuſer. — Unterdeß war es ringsum 
lauter und lauter geworden; ich fragte den Wirth, ob 
das Bier den Leuten, die doch an ſüffige Weine gewohnt 
ſeien, ſchmecke. — „Schauen Sie hin,“ antwortete er, 
„Krügel an Krügel fliegt und endlich werden ſich die Kerle 
wohl noch wie bei einem Tiroler Kirchtag fejt prügeln; das 
kommt nicht fo felten vor. Uebrigens find es herzensgute 
Leute!“ — Da konnte ich beiſtimmen; wo ich mit ihnen 
in Berührung kam fand ich fie freundlich, gefällig, gute 
müthig, wie denn überhaupt das gemeine Volk in (alien, 
wenn es die Touriſten noch nicht verdorben, weit, weit 
beſſer iſt als ſein Ruf, ja ſogar beſſer, als viele der ge⸗ 
bildeten Cylindertröger in den Kaffeehäuſern, die mit ihrem 
Geſchwätz nicht blos Italien, ſondern auch die Welt 
reformiren, aber eigentlich nur arbeitsſcheue Tröpfe ſind. 
Was die Mädchen anlangt, war wenig Sauberes zu be⸗ 
merken; ſelbſt am Feſttage erſchien ihre Kleidung vernach⸗ 
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läſſigt; die meiſten mochten wohl einem Thierſchutzvereine 
angehören, weil fie fic) nicht gekämmt hatten. 
Der Bürgermeiſter hält übrigens auf Ordnung. 
Richt ein einzigesmal wurden wir angebettelt — auch zu 
Gargnano nicht. Wenn man nun hier dem Unfug zu 
ſteuern vermag, ſollte es wohl auch in den Städten, denen 
der Italiener ſo ſtolze Beinamen gibt, möglich ſein. Hier 
wird man jedoch förmlich angeſprungen, wie von Inſecten, 
ja es geſchieht ſogar unter den Augen der Carabinieri 
und der Guardia munieipale, fo daß die Bettler ihr hohes 
Amt unter dem Schutz der Geſetze auszuüben ſcheinen. Der 
Italiener iſt belanntlich den Armen gegenüber knauſerig; 
nachdem er nun bereits eine Steuer auf den Eintritt in 
die Muſeen gelegt, follte er doch fo viel nationales Ehr⸗ 
gefühl haben, den Fremden nicht auch noch den Unterhalt. 
ſeiner Bettler aufladen zu wollen. Er hat es gar nicht 
einmal nöthig, tief in den eigenen Sack zu fahren, {chore 
eine beſſere Verwaltung gewiſſer Anſtalten und Stif⸗ 
tungen würde hier vielfach Abhilfe ſchaſſen. y 
Weſtlich von Garda erhebt fih in der Ferne Seve 
miene wie ein gewölbter Stahlſchild über der Waſſer⸗ 
fläche. Die Halbinſel ift durch einen ſchmalen, niedrigen 
Streifen mit dem Feſtland verbunden, dann ſchwillt 
fie plötzlich hügelartig an und bricht gegen Norden ſteik 
ab; der Fels, der an beiden Seiten abgeſchrämmt ift, 
beſteht aus ſogenanntem Biancone, deffen ſöhlige Platten 
noch etwa hundert Schritte zwiſchen Luft und Waſſer 
nordwärts ſtreichen und das Landen erſchweren. Auf dem 
Hals der Halbinſel liegt das mittelalterliche Städtchen 
Sermione mit dem maleriſchen Caſtell der Scaligeri. 
Wir ſtiegen auf dem einſamen nördlichen Vorgebirge 
aus. Unmittelbar vor uns erhoben ſich die hohen Bogen 
vom Palaſte Catull's, wie die Schiffer ſagen. Ich fragte 
ſie, wer denn das geweſen ſei: ein Abt, ein Graf oder 
fo was? — Einer erwiderte: „Nein, Herr, wir haben 
immer gehört, ein kleiner König; was geht es aber uns 
an, die Fremden wiſſen es doch beſſer!“ — Alſo mein 
Catullus mit dem sacculus plenus aranearum, „dem 
Beutelchen voll Spinneweben“ — ein kleiner König! 
Nun, für einen ſolchen mag er ſich gehalten haben, als er 
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ſirung — wir zweifeln nicht daran, daß er mit einem 
Oelblatt im Portefeuille zurückkehren wird. Die Mobili⸗ 
ſirung vor dem Congreß fol ja für die Demobiliſirung 
nach demſelben bürgen. í 


„ Der Berliner Congres. 
(Von unſerm Speeial⸗Correſpondenten.) 
Berlin, 13. Juni. 

Trotzdem Für! Goriſchakoff zu den abergläubigſten 
Menſchen unſerer Beli gehört, ließ er fih doch bewegen, 
der Eröffnung des Congreſſes, die auf den — 13. angeſetzt 
war, beizuwohnen. Cr fond ein bequemes Auskunftsmittel 
im ruſſiſchen Kalender, der heute ein ganz anderes Datum 
auſweiſt und war ſo mit ſich und ſeinem Gewiſſen im 
Reinen. Wie feine Collegen fand er ſich pünktlich kurz 
vor 2 Uhr in dem neuen Reichskanzler⸗Palais ein, das 
von nun ab durch zehn, vierzehn Tage oder gar drei 
Wochen der wichtigſte Punkt in ganz Europa fein wird. 
Die Auffahrt erfolgte ohne großen Prunk; nur Graf 
Andraſſy hatte die prächtige Staats⸗Carroſſe genommen, 
die Uebrigen fuhren in den gewöhnlichen Equipagen der 
Botſchafter. Alle trugen die große Gala⸗Uniform und 
Orden; Fürſt Gortſchakoff hatte leinen Orden, dafür aber 
das Porträt Czar Alexander's, in Brillanten gefaßt, um⸗ 
gehängt. Zuerſt erſchien Graf Schuwaloff, nach ihm 
folgten die Italiener Graf Corti und v. Launay. Die 
Dritten waren die Engländer Beaconsfield, Salisbury 
und Ruſſell in Einem Wagen; ihnen folgten Fürſt 
Gortſchakoff und Graf Oubril in einem geſchloſſenen 
Wagen. Gortſchakoff wurde aus dem Wagen gehoben, in 
einen Tragſtuhl gefett und auf dieſe Weiſe in den 
Congreßſaal gebracht. Der fünfte Wagen brachte Saadullah 


Bey, der ſechſte die Grafen Andraſſy und Karolyi, der 
ſiebente Baron Haymerle, der achte den Miniſter 


Waddington und den Grafen Saint⸗Vallier und der neunte 
Herrn v. Desprez. Fürſt Bismarck empfing die Be⸗ 
vollmächtigten an der Schwelle des Conferenzſaales und 
begleitete ſie zu ihren Plätzen. Vor dem Palais in der 
Wllhelmsſtraße hatte ſich ein zahlreiches ſchauluſtiges 
Publicum eingefunden, gegen welches die berittene Polizei 
in ſchonungsloſeſter, um nicht zu fagen: roheſter Weife 
vorging. Ich ſchreibe dieſe Zeilen, während die Sitzung 
ftattfindet, kann alfo über den Verlauf derſelben nur 
telegraphiſch berichten. Das Programm wird ganz 
in der Weiſe eingehalten werden, wie ich 
es geſtern mitgetheilt. Fürſt Bismarck wird in 
kurzer Rede die Herren begrüßen, dieſe werden 
ihre Vollmachten überreichen und ſodann dürfte der Dis⸗ 
cuſſions⸗Modus feſtgeſtellt werden. Beſtimmt iſt jetzt ſchon, 
daß die Sitzungen von der zweiten ab nur jeden zweiten 
Tag ſtattfinden werden, da man den Bevollmächtigten 
immer einen Zwiſchentag zur Verſtändigung mit ihren 
Goub.ránen und Cabineten laffen will. 

Ueber den Erfolg des Congreſſes äußern ſich die 
Eingeweihten ziemlich opffmiſtiſch. Man will mit Bee 
ſtimmtheit wifes af (Bismarck die Proteſte 
der kleinen Staaten nicht beriidjiehiigen wolle und wieder⸗ 
holt geäußert habe, daß das Ende des Congreſſes der 
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Friede ſein werde. Nicht ganz fo vofig ſehen die Eng: 
länder die Dinge an. Vor Allem glauben ſie, daß der 
Congreß mindeſtens vierzehn Tage oder drei Wochen 


dauern werde, und ſind der Ueberzeugung, daß eine Menge 
neuer Fragen auftauchen werden, die bis jetzt unerörtert 
geblieben ſind. Als eine der ſchwierigſten Fragen betrachtet 
Lord Beaconsfield u. A. die griechiſche. Er ſelbſt wird, 
wie man mir mittheilt, den Vorſchlag machen, Kreta 
mit Griechenland zu vereinigen, und ſoll hiefür 
Rußland ſchon gewonnen haben. Außerdem follen die 


Wien, Samſtag 


trage von San Stefano den Türken genommen wurde. 
Seine Stellung zur beſſarabiſchen Frage wird ganz die⸗ 
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Griechen das Stückchen Numelien erhalten, das im Vers | Bidulich. Mit Hilfe dieſer neun Abgeordneten, welche 


ſelbe ſein, wie ſie der „Globe“ vor Kurzem angekündigt. 
Beaconsjield wird, wie ich von guter Seite höre, 
wörtlich folgende Erklärung abgeben: „England be⸗ 
dauert es, daß der Czar ſich durch die Macht der öffent⸗ 
lichen Meinung gezwungen ſieht, das Gebiet, das ihm im 
Jahre 1856 entzogen worden, wieder zu annectiren. Es 
erachtet den Punkt jedoch eher von europäiſcher als von eng- 
liſcher Wichtigkeit und verpflichtet ſich, Rußland in dieſer 
Angelegenheit nicht entgegenzutreten.“ 

Als ganz beſtimmt darf die 
ſogar Zulaſſung Rumäniens angenommen werden. 
Man wird, wie cs heißt, zuerſt die Unabhängigkeit 
Rumäniens, Serbiens und Montenegros anerkennen und 
ausſprechen und ſodann dieſen Staaten eine conſultative 
Stimme einräumen. Die Rumänen ſchmeicheln ſich mit 
der Hoffnung, daß ihr Memorandum großen Cin- 
druck machen werde. Sie ſetzen in demſelben auseinander, 
warum die Ruſſen fo enormen Werth auf Beſſarabien 
legen, weiſen nach, wie die Dobrudſcha ohne Beſſarabien 
nur ein problematiſcher Beſitz ſei, und kommen zu dem 
Schluſſe, daß Rußland in wenigen Jahren die Dobrudſcha 
wieder nehmen werde und leicht nehmen könne, falls der 
Congreß das Unglaubliche, die Retroceſſion Beſſarabiens, 


Anhörung, vielleicht 


zugebe. Das Memorandum beſtreitet auch die 
öſterreichiſche Anſchauung, daß die Dobrudjchn- 
Ufer nicht ſchiſſbar feien, und weiſt nach, daß 
ſelbſt die unwegſamſten Stellen in zwei Jahren leicht 


ſchifſbar gemacht werden können. Bratiano wird, 
wenn er gehört wird, einen ſehr ausführlichen Commentar 
zu dem Actenſtücke geben, in welchem er namentlich dem 
Grafen Andraſſy über die Pläne Rußlands die Augen 
öffnen will. Eine beſondere Beachtung wird, einem 
ziemlich verbürgten Gerüchte zufolge, der Congreß auch 
der Lage der Juden in Rumänien zuwenden. 
Fürſt Bismarck, bei dem in den jüngſten Tagen die 
Vertreter der Alliance Israélite wiederholt erſchienen, ſoll 
verſprochen haben, für eine Verbeſſerung des Loſes der 
Juden eintreten zu wollen. 

Das Programm, welches Bismarck für den 
Congreß aufgeſtellt, ſoll, wie ich ſoeben erfahre, im Ganzen 
nur ſechs Punkte umfaſſen, doch ſo elaſtiſch gehalten 
ſein, daß der Discuſſion der weiteſte Spielraum bleibt. 

Für die heute Abends ſtattfindende Hoftafel, deren 
Arrangement die Kronprinzeſſin ſelbſt geleitet, ſind alle 
Prachtſtücke der königlichen Silberkammer herbeigeſchafft 
worden, u. A. auch eine der koſtbarſten Schalen und ein 
Tafel⸗Aufſatz, den heiligen Georg darſtellend, der ein 
Geſchenk der Königin Victoria an König Friedrich Wil 
helm IV. iſt. Im Ganzen ſind 160 Perſonen geladen, 
darunter die hier anweſenden königlichen Herrſchaften, die 
Bevollmächtigten und deren Suite, die Miniſter und die 
Hofwürdenträger. Sp 

P.S. Die erſte Sitzung des Congreſſes war um 
halb 4 Uhr zu Ende, hat alſo länger gedauert, als man 


urſprünglich geglaubt. Ueber den Verlauf derſelben 
— ſo weit er bekannt wird — ſende ich telegraphiſchen 
Bericht. 
LPR D £ 
Reichsrath. 


Wien, 14. Juni. 
Im eigentlichſten Sinne des Wortes geduckt haben 
nur ihrer Neun. Wir wollen hier ihre Namen zum 
„ewigen Gedächtniß“ beſonders hervorheben; ſie lauten: 
Banhans, Claudi, Fluck, Hackelberg 
Niſchelwitzer, Nitſche, Pillers torff, Theumer, 


ſich nach ſeiner Rückkehr aus Bithynien da droben irgendwo 

unter einem Lorbeerbaum ſein inniges und ſinniges; 
Paeninsularum Sirmio, insularumque ocelle ! 

leije vorſang oder vorpfiff. ; 

Wir klommen am grünen Hügel empor; der Raſen 
war geſtickt mit den blauen Sternen des Sinngrün, den 
gelben Blumen des Lotus und den rothen Aehren der 
Orchis. Oben gingen wir vor bis zum äußerſten Rande 
der Bogen. Die Ausſicht bis Torbole und Riva war von 
überwältigender Schönheit. Der herrliche See, links und 
rechts die zackigen Profile der Alpen und weit hinten die 
hohen Schneeberge Tirols, die ſtolz herabſchauten, als gez 
dächten ſie all' der Helden, die von ihnen niederſtiegen, 
der Cimbern und Teutonen, der Gothen und Longobarden, 
der Sachſen und Hohenſtauſen und jenes Heinrich VII., 
mit dem in den Sümpfen Piſas die Romantik des deutſchen 
Kaiſerthums erloſch. 

Das war ein Platz für einen Dichter! Ich füllte den 
Becher mit dunklem Wein und brachte den Manen die 
Todtenſpende. Wenig Geſichter des Alterthums haben ſo 
ſympathiſche Züge wie Catull. Das ſchöne Antlitz iſt vom 
Gluthhauch einer laſterhaften Zeit blaß geworden, aber 
aus dem tiefen Auge ſchaut wehmüthig eine edle Seele; 
mag ſie auch was immer geſündigt haben, wahr iſt ſie 
geblieben durch und durch und mannhaft und trotzig auch 
einem Julius Cäſar gegenüber. Catull's Antlitz verklärt 
noch das Abendroth der ſterbenden Republik. 

Aber auch eines erhabenern Geiſtes muß man hier 
gedenken: Dantes! Ich hatte Abends den zwanzigſten Ge- 
fang der „Hölle“ geicjen, hier ſchildert er verſchiedene Punkte 
des Garda, deſſen Ufer er wahrſcheinlich ſo genau kennen 
lernte, als er am Hof der Scaligeri zu Verona das Brot 
der Verbannung aß. Catullus erwähnt er nirgends, das 
Mittelalter kannte ihn nicht, erft mit der Renaiſſance 
tauchte er wieder aus dem Grabe auf. Die Namen auf 
Sirmium, welche ſich auf Catullus beziehen, beruhen auf 
keiner echten Ueberlieferung, auch ſie entſtammen der 
Renaiſſance und hefteten ſich willkürlich an die Reſte antiker 
Gebäude. Die hohen Bogen, welche bis zur Fläche ves 
Hügels emporragen, wurden gewiß erſt in der Kaiſerzeit 
‚errichtet. wie die älmlichen am Palatin gegen das Forum; 


es waren Subſtructionen, welche die Villa zu tragen 
hatten, für die auf ſolche Weiſe ein Platz mit einer nach 
allen Richtungen freien Ausſicht geſchaffen wurde. Die 
Wahl dieſes Ortes allein könnte den Naturſinn der Alten 
beweiſen, wenn dieſer auch nicht weich wie Syrup in 
Sentimentalität zerfloß. 

Im Hügel ſind unterirdiſche Gänge, mit Ziegeln 
netzartig eingewölbt: Keller und Vorrathskammern für die 
Wirthſchaft; auch die Badeſtube Catull's wollte man 
erkennen. Man nennt dieſe Räume die Grotten des 
Catull. Die Wände der Villa find bis auf den Boden 


zerſtört, doch fanden wir noch roth und grün bemalte 
Stückchen vom Bewurf der Mauer und ſchwarze und 


weiße Würfelchen des Moſaik. 

Der breite Rücken des Hügels trägt einen Oelwald; 
auf einer Anſchwellung erhebt ſich zwiſchen den Bäumen 
eine Kirche: eine Baſilika mit wohlerhaltenem Holzdach, 
in den Niſchen alterthümliche Fresken. Der Bau geht dem 
Verfall entgegen, der graue Thurm iſt zerklüftet bis zum 
Grund. Die Kirche iſt dem heiligen Petrus geweiht; wahr⸗ 
ſcheinlich ſtand hier, als auf dem höchſten Punkte, ein 
Tempel des Jupiter, der für den chriſtlichen Heiligen 
die Bauſteine lieferte. Aus den unverpugten Mauern 
ragen überall Säulenſtümpfe, Trümmer von Basreliefs, 
römiſche Ziegel hervor. So wechſelt Alles: Jupiter, Petrus 
und wer dann? Vielleicht der Uraffe, ſobald er im 
Gehirn eines unſerer modernſten Forſcher verſteinert ent- 
deckt worden iſt. 

Der Tag war vorgerückt und ſchwüler geworden, die 
Schiffer deuteten auf ſchwarze Wolken, die ſich da und dort 
zwiſchen den Bergen anſammelten. Wir ſprangen zwiſchen 
den Bogen an den Bord des Ufers, bald waren wir flott. 
Der See lag unbewegt wie eine Glasplatte, ſo daß die 
Ruder weite Kre fe zogen; im Süden konnte man kaum 
die Grenze ¿lu ¡den dem Gefiade und dem Hügelzug 
erkennen, über welchen der finſtere Thurm von Solferino, 
la spia d'Italia, emporragte; eine dunkle Wolke ſchob fih 
ſchräg von Oſten herüber und legte ihren Schatten üher 
uns. Die Ruderer warfen ſich mit dem halben Leibe vor⸗ 
wärts und zurück, ſo daß die Barke raſch hinflog. Da begann es 
aus dem Schoße der Wolke zu blitzen, in langen Strähnen 


noch am 3. d. mit „Nein“ geſtimmt hatten, iſt es dem 
Ausgleichs⸗Miniſterium in der heutigen Sitzung gelungen, 
durchzuſetzen, daß Artikel XL des Bank⸗Statuts in der 
Faſſung, welche ihm das Herrenhaus gegeben, alſo ohne 
©erujung auf Artikel XXV, angenommen wurde. Wären 
alle Neun bei ihrem „Nein“ auch heute geblieben, 
dann hätte ſich für die Beibehaltung der vom Abgeord— 
netenhauſe bereits zweimal beſchloſſenen Textirung eine 
Malorität von je $ Stimmen ergeben. 

A lle Neun haben ſich alſo um das Miniſterium 
verdient gemacht, am allermeiſten aber der Herr Abg. 
Slud v. Leideneron, welcher es glücklich zuwege ge- 
bracht hat, von geſtern auf heute, alfo innerhalb vierund⸗ 
zwanzig Stunden, ſich vom ſtarren Nein-Stimmer zum 
janften Ja⸗Sager zu bekehren. Im Ausgleichs-Ausſchuſſe 
hatte er geſtern noch mit „Nein“ geſtimmt, erft heute 
lam er zur Enſſicht, daß es beffer, patriotiſcher und wohl auch 
klüger fet, Ja zu fagen, und er ſagte Ja. Welche Beweg⸗ 
gründe für ihn maßgebend waren, vermochten wir aus der 
heutigen Debatte nicht zu entnehmen. Die Regierung 
ſchwieg. Nicht einmal der Herr Finanzminiſter hielt es 
für nothwendig, noch ein Wort zu verlieren. Seine Argu⸗ 
mentation iſt erſchöpft durch das, was er am 3. Juni 
vorbrachte. In der That läßt ſich vom Standpunkte eines 
Ausgleichs-Miniſters — und als Mitglied des Cabinets 
Auersperg iſt auch Herr Baron de Pretis ein ſolcher — 
kein triſtigerer Grund vorbringen, als: „Ungarn will es 
fo!" Das hat Herr de Pretis das vorigemal geſagt; es 
zu wiederholen wäre alſo überflüſſig geweſen. Da jedoch 
Herr v. Fluck dieſes Argument des Herrn Finanzmini⸗ 
ſters kaunte und ſowohl am 3. Juni im Hauſe als auch 
geſtern im Ausgleichs⸗Ausſchuſſe trotzdem für die Aufrecht⸗ 
erhaltung des Beſchluſſes des Abgeordnetenhauſes ſtimmte, 
da ferner auch Herr v. Scharſchmid als Bericht⸗ 
erſtatter der Minorität ſich darauf beſchränkte, zu wieder⸗ 
holen, was er am 3. Juni geſagt, ſo es iſt nahezu zweifel⸗ 
los, daß der Umſchwung in der Ueberzeugung des Herrn 
v. Fluck durch die Suada des Herrn Tomaszezuk 
bewirkt wurde. 

Dieſe Suada war aber auch in der That bewunde— 
rungswürdig. Haarſcharf bewies er, daß das Abgeordn tenz 
haus durch etwaiges verblendetes Feſthalten an ſeinem 
Beſchluſſe den ominöſen Artikel XL zum gefährlichen 
Mörder der Geredtiame und Beſugniſſe des Generalraths 
der zu ſchaffenden dualiſtiſchen Bank machen würde, und 
er that dies mit einer ſolchen Eloquenz, daß ernſtlich zu 
befürchten ſteht, die Ungarn werden jetzt — mit Hinweg⸗ 
ſetzung über alle Schwierigkeiten ihrer Geſchäftsordnung — 
das Bank⸗Statut in nochmalige Berathung ziehen, dem 


Artikel XL die Faſſung geben, welche das öſterreichiſche 
Abgeordnetenhaus urſprünglich beſchloſſen hat, und 
darauf beſtehen, daß der Reichsrath dann ſeinen 
Beſchlüſſen beitrete. Herrn de Pretis würde 
eine ſolche Wendung der Dinge keine Serupel machen. 


Sein ausgezeichnetes Argument würde auch dann Geltung 
haben. Er würde dann dem Reichsrath empfehlen, den 
Artikel LX in der neuen, früher von der Regierung 
perhorreseirten Faſſung anzunehmen, weil „Ungarn es fo 
will“. Aber Herr Zomaszezuf? Und Herr v. Fluck? 
In welche fatale Situation kämen die? Herr 
Tomaszezuk würde — ſo ſagte er heute — Bedenken 
tragen, Oeſterreich durch die Annahme der von der Aus⸗ 
ſchuß⸗Majorität empfohlenen Textirung des Artikels LX 
in unabſehbare Gefahren zu ſtürzen; da jedoch bei dieſem 
Abgeordneten zwiſchen Bedenkentragen und Dagegen⸗ 
ſtimmen — vide Debatte über die Quote — ein bedenk⸗ 
licher Unterſchied beſteht, ſo ſind wir trotz dieſer Erklärung 


flog der Regen nieder und endlich rollte auch der Donner 
langſam und feierlich, als wären es die verhallenden 
Kanonenſchläge jener Kämpfe. Auch in das Etſchthal 
fentten fih die Wolken und bald antworteten die Geſchütze 
von den bluligen Höhen Rivolis. Es war eine hiſtoriſche 
Landſchaſt im großen Styl! Da tauchten im Süden auf 
dem See weiße Linien auf, näher und näher ſchwollen 
ſie an, die Schiffe ſtellten die Maſtbäume, der Wind 
blies ein und bauſchte die Segel; im Nu waren wir auf 
der Rhede von Garda. Als wir bei den „tre corone“ ein 
Stück gebratenen Aal in rothem Wein ſchwimmen ließen, 
praſſelte es auf allen Dächern. 

Ich hatte ſeit mehreren Tagen auf alle Zeitungen 
vergeſſen, mittlerweile konnten ſich Ruſſen und Engländer 
vor Conſtantinopel bis a :f die Schwänze aufgefreſſen haben, 
wie die Bären Münchhauſen's. Mein Fragen war jedoch 
umſonſt; nach Garda gelangen keine Journale, nicht cin- 
mal die „Deutſche Zeitung“, was in der heiligen Char⸗ 
woche gewiß für mein Seelenheil ſehr erſprießlich war. 
Am meiſten vermißte ich die „Tiroler Stimmen“ des Herrn 
Jehly und das „Tagblatt“ des Herrn Gaßner. Dieſe beiden 
find als feindſelige Brüder, wie die ſiameſiſchen Zwil⸗ 
hinge mit dem Hintertheil, aneinandergewachſen, fie ſtoßen 
und puffen ſich mit Ferſen und Ellbogen, kommen aber 
nie von einander los. Nach den Complimenten, die ſie 
ſich gegenſeitig täglich machen, darf man Jedem eine groß⸗ 
artige Zukunft prop hezeien. Vorläufig wollen wir Beide 
mit dem Mantel der chriſtlichen Nächſtenliebe zudecken, 
mögen fie darunter fortrauſen bis zum letzten — 
Abonnenten. 

Am nächſten Morgen war der Himmel umwölkt; 
wir unternahmen eine Recognoscirung gegen Cortermanno 
und Affi, wo Napoleon die Oeſterreicher, welche ſeine 
Stellung bei Rivoli gar ſchlau umgehen wollten, abfing. 
Ein herrlich angebautes Thälchen zieht ſich zwiſchen den 
Hügeln der Moränen hin, im Schotter trifft man nicht 
feller gerigte Geſchiebe. Ueberhaupt kann man hier die Cre 
ſcheinungen und Ueberreſte vorweltlicher Gletſcher ſtudiren, 
wie kaum in einer andern Gegend. Den Rückweg nahmen 
wir über die Höhen gegen Bardolino längs der tief ein⸗ 
geriſſenen Runſe eines Wildbaches, der in der fruchtbaren 
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nicht ſicher, ob er nicht dann doch Ja und Amen ſagen 
würde. Wie ſich aber unſer tapferer Herr v. Fluck dann 
verhalten würde, vermögen wir uns ſchlechterdings nicht 
vorzuſtellen. Ihm hat Herr Tomasz czuk erſt heute ein 
Licht aufgeſteckt über die Gefährlichkeit des von der Aus⸗ 
ſchuß⸗Majorität geſtellten Antrages — er würde vermuth⸗ 
lich dann confequent mit „Nein“ ſtimmen. 

Uebrigens hat es ſich heute gezeigt, daß Herr 
Tomaszezuk vollſtändig im Recht iſt, wenn er dem 
Artikel XL gefährliche Eigenſchaften beilegt. Er ſcheint 
wirklich ſehr gefährlich zu fein, fo gefährlich, daß ihm 
ſogar Dr. Groß aus Wels, der von ſich rühmte, den 
Muth zu haben, für die Mehrbelaſtung zu ſtimmen, lieber 
aus dem Wege ging. Auch der Abg. Dormitzer wich 
der Abſtimmung durch eine Rückwärts⸗Concentrirung in 
die Couloirs aus und eine große Anzahl von Abgeordneten, 
welche am 3. Juni gegen die Regierung geſtimmt hatten, 
zog es ſogar vor, gar nicht in der Sitzung zu erſcheinen. 
Ebenſo floͤßte mehreren Mitgliedern der Rechtspartei der 
Artikel XL Furcht ein. Die Herren abſentirten ſich vor 


der Abſtimmung, um ihr „Nein“ nicht wiederholen zu 
müſſen. 

Demgemäß ift auch das Bank -Statu glücklich 
angenommen, „wie es Ungarn will“, und da in der 


heutigen Sitzung auch der Lloyd-Vertrag, „wie ihn Ungarn 
will“, beſchloſſen wurde, erübrigt nur noch das Einführungs⸗ 
geſetz für die Geſammtheit der Ausgleichs-Vorlagen. 
Dann iſt der Ausgleich fertig. 

Der Berathung über die beiden genannten Ausgleichs⸗ 
Vorlagen ging die Special⸗Debatte über den Geſetz⸗ 
entwurf, betreffend die Erwerbung der Niederöſterreichiſchen 
Südweſtbahnen durch den Staat, voraus. Das Geſetz 
wurde in zweiter und dritter Leſung angenommen. 


e Abgeordnetenhaus. (CCCLXLVIL Sitzung. — Gort 
ſetzung aus dem Abendblatte.) Nach der Rede des Bericht⸗ 
erſtatters wurde die Abſtimmung über die Artikel I und II 
vorgenommen. Artikel 1 wird mit 108 gegen 97 Stimmen an⸗ 
genommen. Vor der Abſtimmung über Artikel II bittet 

LE Steudel den Präſidenten um Aufklärung darüber, ob 
ein im Hauſe anweſender Regierungsvertreter verpflichtet ſei, 
auf eine beſtimmte Aufforderung, die an ihn gerichtet wurde, 
in einer Angelegenheit, die ihm genau bekannt ſein müſſe, zu 
antworten. (Bravo! Bravo! auf der äußerſten Linken.) 

Präſident: Ich bedaure vor Allem, daß der Herr Ab⸗ 
geordnete nicht während der Debatte dieſe Bemerkung gemacht 
hat. Jetzt iſt die Debatte geſchloſſen und es handelt ſich jetzt nur 
um die Abſtimmung. Was aber die Anfrage des Herrn Ab⸗ 
geordneten betrifft fo beſtimmt die Geſchäfts⸗Ordnung klar, daß 
die Miniſter und Chefs der Centralſtellen befugt ſind, in jedem 
Falle das Wort zu ergreifen und ſich vertreten zu laſſen; daß 
ſie verpflichtet ſind, in irgend einem Falle das Wort zu 
ergreifen, ſteht in der Geſchäfts⸗Ordnung nicht, und ich bin wohl 
ſelbſtverſtändlich auch nicht in der Lage, eine Verpflichtung zu 
ftatuiren, wo das Geſetz und die Geſchäfts⸗Ordnung eine ſolche 
nicht enthält. 

Berichterſtatter Dr. Tomaszezuk: Abg. Dr. Kronawetter 
hat ausdrücklich den Berichterſtatter, und wenn dieſer es nicht 
konnte, den Regierungsvertreter zur Beantwortung feiner Frage 
aufgefordert. Der Regierungsvertreter hat mich gefragt, ob ich 
die Beantwortung übernehmen wolle, und da ich dies zugeſagt 
habe, hat der Regierungsvertreter die Beantwortung unterlaſſen. 
Da der Abg. Kronawetter nur Aufklärung von Einem von uns 
Beiden verlangt hat — ſchließt der Berichterſtatter — ſo hatten 
wir Urjache, zu folgern, daß er damit auch zufrieden fein. werde. 
(Bravo! Bravo! im Centrum.) m 

Artikel II wird unverändert nach der Faſſung des Aus⸗ 
ſchuſſes angenommen. ć 

Der Reſt des Geſetzes wird hierauf ohne Debatte unver⸗ 
ändert nach den Anträgen des Ausſchuſſes genehmigt. 

Nächſter Gegenſtand der Tagesordnung iſt der Bericht des 


Ausgleichs⸗Ausſchuſſes über die Beſchlüſſe des Herrenhauſes, 
betreffend den Schifffahrts⸗ und Poſtvertrag mit der 


Dampfſchifffahrts⸗ Unternehmung des Oeſterreichiſch⸗ 
ungariſchen Lloyd. 

Abg. Teuſchl erſtattet den Bericht und beantragt 
namens des Ausſchuſſes das Eingehen in die Special-Debatte. 


Deutſche Zeitung. 


Abg. Gomperz plaidirt für die Annahme aller vom 
Herrenhauſe vorgenommenen Abänderungen, alſo auch jener 
Beſtimmung, nach welcher der Lloyd⸗Vertrag für zehn Jahre 
abgeſchloſſen werden ſoll und nicht zugleich mit den andern 
mit dem Ausgleich zuſammenhängenden Geſetzen aufhören ſoll. 

Abg. Dr. Menger führt aus, daß die Ungarn bei dem 
Lloyd⸗Vertrage den Beweis geliefert haben, wie ſehr ſie ihren 
Standpunkt zu vertreten verſtehen, denn ſie perhorresciven für die 
Subvention das Verhältniß 30: 70 und wollen nur für die 
im Intereſſe Ungarns liegenden Linien Subventionen zuge⸗ 
eben. Was den Vertrag ſelbſt betrifft, ſo könne man der 
Regierung das Lob nicht verfagen, daß derſelbe günſtig iſt und 
daß ſie in Bezug auf die Fahrt nach Bombay gegenüber den 
peſſimiſtiſchen Anſchauungen, welche laut geworden ſind, Recht 
behalten hat; was aber die andern projectirten Fahrten nach 
Oſtindien betrifft, fo erſcheint e3 zweifelhaft, daß aus dieſen 
Fahrten irgend ein größerer Nutzen erwachſen werde. Darum 
wäre die Regierung aufzufordern, zu veranlaſſen, daß 
eventuell nach Ablauf einiger Jahre, wenn es ſich zeigen 
follte, daß die Fahrten nach Singapore, Calcutta u. f. w. 
die erwarteten günſtigen Folgen nicht haben, ſelbe ein- 
geſtellt und die Subvention in Erſparung gebracht werde. Er 
richte darum an den Handelsminiſter die beiden, Anfragen, 
erſtens: ob er dahin wirken werde, daß der Lloyd ſeine Frachten 
ermäßige und dadurch eine Ausfuhr, die nur durch die hohen 
Frachtſätze nicht möglich iſt, ermöglichen wolle, und zweitens: ob 
es Se. Excellenz für zuläſſig halte, im Falle die weitern Fahrten 
nach Oſtindien, insbeſondere die nach Calcutta, den Erwar⸗ 
tungen, die Bart geſetzt worden find, nicht entſprechen follten, 

iefelben einzuſtellen? a 

A EE lte Ritter v. Eflumecfy beſtreitet, daß durch 
die Abänderung des Lloyd⸗Vertrages, die auch er (der Miniſter) 
bedauere, die weſt liche Reichshälfte gu Schaden komme. Es 
ergebe ſich dies aus der Entſtehungsgeſchichte des Vertrages, 
welche er in folgender Weiſe erzählt: Die öſterreichiſche 
Regierung war es, welche bei Erneuerung der Verhandlungen 
mit dem Lloyd, beziehungsweiſe mit der ungarifchen Regierung, 
wegen Abſchluß dieſes Vertrages darauf beſtand, daß die 


oſtindiſchen Linien erweitert werden. Die Vermehrung dieſer 
Fahrten, welche von Trieſt ausgehen und hauptſächlich den 


Trieſter Handel alimentiren, iſt vorwiegend dazu beſtimmt, jene 
Rohproducte nach Oeſterreich zu bringen, welche zum allergrößten 

1 werden; insbeſondere 
Kaffee, 
dieſes 


ſchien 


zu bekämpfen, 
i Bertrag 


wenn in einen 


begründet, daß die Tonnengebühr in einer beſtimmten Reihe 


Ebene durch hohe Steindämme gebändigt war. Bei Hoch⸗ 
gewi tern durchbricht er ſie oft und erreicht dann die 
Weingärten bis zum See. Die Lage Bardolinos mit ſeinem 
alten Thurme iſt ſehr lieblich; von hier ab verflacht fih 
die Gegend mehr und mehr gegen Süden. Der Friedhof 
birgt das Grab eines unglücklichen Poeten, der Denkſtein 
nennt ihn „Ceſare Bettelloni; aufgerieben durch langes 


Leiden entleibte er fich ferbft 1808 — 1858.“ Seine 
Krankheit war eine unheilbare Migräne, ein modernes 


Leiden; der alte Catullus hatte wahrſcheinlich nur dann 
Kop weh, wenn ihm ein Kater im Genick ſaß oder die 
liederliche Lesbia ihn Nachts auf der kalten Schwelle 
liegen ließ. Bettelloni's Gedichte find nach feinem Tode 
geſammelt erſchienen; befonders treu find die Loralfarben 
iner Naturbilder. 


Die Straße nach Garda führte uns an 
einem einſamen Kirchlein in Baſilikenſorm vorbei; 
es war dem Heiligen des Camaldulenſer-Ordens ge⸗ 


weiht; auf zwei antiken Poſtamenten ſpätrömiſcher Zeit, 
welche wohl einmal heidniſche Götter getragen, ſtanden 
jetzt neben dem Hochaltar Statuen aus den Tagen der 
Renaiſſance. An der linken Wand hing das Bild des 
frommen Pietro Orſeolo, der den Purpurmantel des 
Dogen mit der weißen Kutte S. Romuald's vertauſcht 
hatte. Neben dem Kirchlein führt ein Pfad zur Rocca 
empor; der ſchneeweiße Sandſtein der Nummulithen enthält 
manche Verſteinerung. Mittags erwartete uns im 
Wirthshaus ein Extragericht; „So was haben Sie noch 
nie gegeſſen!“ ſagte die Magd geheimnißvoll. Es war 
die Cavojaua, ein brauner Brei, zu dem die ſchwere, 
fette Schaf⸗Buina, eine Art Schoten, mit Eierdotter, Zucker 
und Num, verrührt worden war. Das ſchmeckte recht 
gut; ſei das Recept den deutſchen Hausfrauen empfohlen. 
Uebrigens ſehnten wir uns von Riſotto und Mac.aroni 
wieder in die civiliſirtere Welt des Rindfleiſches und 
Kalbsbratens, denn was man unter dieſen Namen in 


Garda kennen lernt, reizt den Appetit nicht ſehr. Nun 
zahlten wir unſere Zeche; eine ſehr beſcheidene. Vor 


dem Abſchied ſtellte der Wirth noch eine Flaſche roth⸗ 
braunen „Stravecchio“ anf den Tiſch, ſo daß wir in jedem 
Sinne von Garda mit Dampf abfuhren. ` 


* 


Das Schiff kam 


Wir fuhren knapp am Geſtade hin, deſſen reiche 
Landſchaften durch ihre Mannigfaltigkeit den Blick 


anzogen; zwiſchen den Oliven- und Lorbeerbäumen winkte 


mancher rothe oder gelbe Steinbruch. Vergebens! 
Ziemlich häufig erblickten wir an den Hügeln 
die Roccoli, Baumgruppen zum Ausſpannen der 
Netze, in welchen die Zugvögel auf der 
Wanderung zu Tauſenden abgefangen werden. Sie 
kommen daun mit einem Salbeiblatt gebraten zur 
Polenta auf den Tiſch Das iſt ein ſehr ſchmackhaftes 
Gericht, aber welche Barbarei! Dieſe Italiener ſind 
gemeine Thierſchinder; wenn man nur nicht auch in 


Deutſchland Zeiſige, Lerchen und Kranawitten an den 
Spieß ſteckte und den armen Finken die Augen aus⸗ 
bohrte! — Vor ein paar Jahren kamen wälſche Vogelfänger 
bis Innsbruck; die Bauern leuchteten ihnen aber mit 
Knitteln heim, daß fie ohne Laterne über den Brenner 
gelangten. Die Bauern wollten nämlich die Vögel für fiğ 
zum Verkauf auf dem Innsbrucker Markt fangen und 
duldeten daher keine Concurrenten. 

Abends ſtoppte der Dampfer vor dem berühmten 
Malceſine, wo der Montebaldo in weiten Falten zurück⸗ 
weicht und dem Anbau Raum läßt. Die engen Gaſſen 
des Städtchens ſehen eben nicht einladend aus; bom 
Schloß auf dem Felſen winkt die lichte Geſtalt Goethe's, 
der an jenem Portal den Vögeln predigte. Es iſt noch 
Alles unverändert. Der ſechskantige Wartthurm trägt die 
Stadtglocke; die Wohnung des venetianiſchen Comman⸗ 
ve und feiner Soldknechte ift von Familien der Stadt 
eſetzt. 

Nun lenkte der Dampfer quer gegen Riva; der 
Montebaldo verhüllte ſich in Wolken, aus denen ſich weit 
herab Schneegeſtöber ergoß, ein kalter Wind blies uns 
den Gruß aus dem Norden zu, fo daß wir froh waren, 
als wir zu Riva landeten. 

Am n dien Abend waren wir in Innsbruck. 


e — 
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Tarifpolitik des Y 
in Betreff der in 
folg gethan hat. 
Thatſache, daß fih der Lloyd um die 
nicht geriſſen habs, ſondern einem W 
Regierung folgend dieſelben angenommen hat. 
Fälle denkbar: Die Linien werden je 
den die Bombay⸗Linie gehabt hat, d 
deutender Import und dabei irgend in für 
wichtiger Exporthandel dadurch verm 
Falle wird der Lloyd gewiß nicht auf 
dann 
Vorredner angeführt hat, daß nämli 
Linien wünſchenswerth tft, und die Linien bleiben aufrecht. Wenn 
aber wenig exportirt wird, dann wird, glaube ich, der Lloyd 
ſelbſt darum bitten, ihn von der Ve pflichtung zu entheben, die 
oſtindiſchen Linien in ihrer ganzen A ksdehnung zu befahren. Denn 
mit einer Subvention von 2 fl. 50 
Lloyd kaum 50 Percent ſeiner 
Der jewe 
ein Verhältniß aufhöre, wongch der 
indien machen fol, die der Induſtri y 
nützen, die den Lloyd zu Schaden bringen und die den Staate 
alle Jahre einige Hunderttauſend ch 
bittet der Mitifter das Haus, dem Alntrage des Abg. Gomperz 
ſeine Zuſtimmung zu geben. 


Ungarn von dem indiſchen Handel einen nicht 
Vortheil ziehe. 
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Einfluß zu nel zen, wie fie dies auch ſchon 
iherer Zeit laut wordenen Klagen mit Er⸗ 
Was die zweite mirage anbelangt, fo tit es 

in Rede ſtehenden Linien 
aide der öſterreichiſchen 
jat. Nun find zwei 
en günſtigen Erfolg haben, 
b. es wird ein ſehr be: 
unfere Induſtrie 
ttelt werden. In dieſem 
Lloy dieſe Linien verzichten, 
aber tritt jene Vorausſetzung ein, die der geehrte Herr 
die Aufrechterhaltung dieſer 


fr. per Seemeile vermag der 

eigenen Selbſtkoſten zu decken. 

ge leitende Miniſter wird dann gerne zuſtimmen, daß 

d Lloyd Fahrten nach Oſt⸗ 
unde dem Handel nichts 


Gulden koſten. Schließlich 


aufrecht, daß 
unbedeutenden 


Berichterſtatter Teuſchl: Es läßt ſich nicht leugnen, daß 
das Princip der Gemeinſamkeit der Seeſchifffahrt durch die Be⸗ 
ſchlüſfe Ungarns durchbrochen fei Dem Antrage Gomperz 
ſtimme er für ſeine Perſon bei. 

Das Eingehen in die Special Debatte wurde beſchloſſen 


Abg. Dr. Menger hält die Behauptung 


und der Antrag des Abg. Gomperz angenommen. 


Das Geſetz, betreffend die Ermächtigung der Regierung 


zum Abſchluſſe eines Vertrages mit der Dampfſchifffahrts⸗Unter⸗ 
nehmung des Oeſterreichiſch⸗ungariſſhen Lloyd 


wegen des Be⸗ 
triebes directer und regelmäßiger Tampfer⸗Linien zwiſchen Trieſt 
und Oſtindien, ſowie dieſer Vertrag ſelbſt werden ohne Debatte 
unverändert nach den Anträgen des Ausſchuſſes angenommen und 
ſämmtliche auf den Lloyd bezüglichen Geſetzentwürfe und Vor⸗ 
lagen in dritter Leſung zum Beſchluſſe erhoben. ; 

Der Ausſchuß beantragt ferner mit Rückſicht auf den 
Umſtand, daß der Lloyd⸗Vertrag zuerſt im hohen Herrenhauſe 
vorgelegt worden ift, folgende Reſolution: „Das Abgeordneten⸗ 
haus ſpricht über die durch die Art der Einbringung des Geſetz⸗ 
entwurfes, betreffend die Ermächtigung der k.k. Regierung zum 
Abſchluſſe eines Vertrages mit der Dampfſchifffahrts⸗Geſellſchaft 
des Oeſterreichiſch⸗ungariſchen Lloyd wegen Betriebes einer 
directen und regelmäßigen Dampfer⸗Linie zwiſchen Trieſt und 
Oſtindien eingetretene Verletzung des §. 5 des Geſetzes vom 
12. Mai 1873, betreffend die Geſchäfts⸗Ordnung des Reichsrathes, 
ſein Bedauern aus und verwahrt ſich gegen 
jedes Präjudiz, welches aus dem Eingehen des Mb- 
geordnetenhauſes in die Berathuſg dieſes Geſetzentwurfes ge⸗ 
folgert werden könnte.“ — Jud diefe Reſolution wird ans 
genommen. H 5 

Nächſter Gegenſtand der Say sordnung ift der Bericht des 
Ausgleichs⸗Ausſchuſſes, betreffend die Abänderung des Herren- 
hauſes hinſichtlich des Artikels Xi des Bank⸗Statuts. 

Es wird beſchloſſen, von der Drucklegung Umgang zu 
nehmen und den Gegenſtand zur Verhandlung zu bringen. 

Berichterſtatter Dr. Giskra: Schon ſeinerzeit hat den Aus⸗ 
ſchuß bei feinem Antrage der Gedanke geleitet, daß die beiden 
Artikel XXV und XL, einander gegenübergehalten, Zweifel 
herbeiführen können, inſoferne nämlich eine juriſtiſche Inter⸗ 
pretation zu dem Schluſſe führen könnte, daß der fpectellen Be⸗ 
ſtimmung des Artikels XL, welche von den Rechten der Direction 
handelt, die allgemeine Beſtimmung des Artikels XXV práju- 
dicirt, nach der allgemeinen Nigel, daß Specialgeſetze den 
allgemeinen Geſetzen derogiren. den Ausſchuß hat die Anſicht 
geleitet, daß bei zweifelhaften Fr gen von ſolcher Wichtigkeit es 
angezeigt erſcheint, jeden Zweifel uszuſchließen, namentlich aber 
ſolche Zweifel, die zu ſehr bedeutenden Conflicten führen könnten. 
Clara pacta, boni amici. Denn nach der Auffaſſung, wonach 
Artikel XXV durch Artikel KL! eingeſchränkt werden ſollte, 
würde die Action des Generalrathes in ihrem Schwerpunkt, in 
ihrer weſentlichen Thätigkeit aufgehoben. Im Artikel XXV wird 
dem Generalrathe im Allgemeinen das Recht eingeräumt, die 
Geſellſchaft zu leiten, allgemeine Inſtructionen zu geben, Wei⸗ 
fungen zu erlaſſen u. |. f. Aber im Artikel XL wird bei der 
Beſtimmung der Rechte der Direction geſagt, daß die Direction 
die dem Escompte im Darlehensgeſchäfte jenſeits der Leitha 
zugewieſenen Summen nach ihrem Ermeſſen an die einzelnen 
Bank⸗Filialen zu vertheilen und zu beſtimmen hat, wie die 
ſogenannten Individual⸗Credite gewährt werden follen — 
Momente, welche die eigentliche Bankthätigkeit umfaſſen. Be⸗ 
züglich dieſer weſentlichen Beſtimmungen war man jenſeits 
der Leitha einer andern Auffaſſung als hier. Von Seite des 
Abgeordnetenhauſes ging man von dem Standpunkte aus, daß 
die Geſchäftsleitung der Bank nicht blos nebenſächlich ſei und 
nebenher, neben der Bank geht, ſondern daß ſie in der Hand 
des Generalrathes concentrirt bleibe, weil ſonſt eine wirkſame, 
gefunde und den Verhältniſſen jederzeit entſprechende Leitung 
der Bankgeſchäfte kaum denkbar iſt und weil von einer ordent⸗ 
lichen Bankleitung der Credit des weſentlichſten Circul ations⸗ 
Mediums in Oeſterreich abhängt und Fehlgriffe, Irrthümer, 
Abweichungen von den im Centrum als richtig erkannten 
Normen von unabſehbaren Folgen begleitet ſein können. 

Das hohe Herrenhaus hat ſich von der Anſchauung leiten 
laſſen, daß dieje Beſtimmung ſelbſtverſtändlich und daher die 
ausdrückliche Aufnahme derſelben nicht nothwendig fei. Darüber, 
ob dieſes ſelbſtverſtändlich ift oder nicht, kaun man im Zweifel 
ſein. Juriſten ſagen von der einen Seite, es ſei ſelbſtverſtändlich, 
Juriſten jagen von der andern Seite, es fei nicht ſelbſtverſtändlich. 
Was bleibt alfo übrig ? Der vorſichtige Mann ſagt: Ich begegne 
der Möglichkeit einer andern Auffaſſung dadurch, daß ich klar 
und beſtimmt jage, was gemeint iſt. Wenn einmal die Auffaſſung 
des Artikels zum Nachtheile des Generalraths und der dies⸗ 
ſeitigen Reichshälfte entſchieden iſt, dann ſind wir für 
die ganze Dauer des Privilegiums wejentlid 
beeinträchtigt. 

Bei der zweiten Verhandlung des hohen Herrenhauſes 
wurde als durchſchlagender Geſichtspunkt hingeſtellt, daß durch 
die Aufnahme eines ſolchen Zuſatzes der Abſchluß des ganzen 
Ausgleiches verzögert, möglicherweiſe in Frage geſtellt werden 
könnte. Ich nehme deßwegen einen Augenblick per inconcessionem 
an, dies werde eintreten. Ich bitte, auf der andern Seite aber 
den Nachtheil zu erwägen. Iſt der Nachtheil die Verzögerung 
werth oder nicht? Das festina lente iſt eine der erſten Maximen 
für alle praktiſche Klugheit, am allermeiſten aber dann, wenn 
es ſich um wichtige Beſchlüſſe handelt. Und welche Ver⸗ 
zögerung ſoll eintreten? Die Verzögerung, daß auf der andern 
Seite der Leitha dieſem Zuſatze, dem hier ſolche Wichtigkeit bei⸗ 
gelegt wird, ebenfalls beigetreten werden muß. Man ſagt zwar, daß 
die dortige Geſchäfts⸗Ordnung Schwierigkeiten bereite, allein wo 
der Wille vorhanden iſt, findet ſich auch die Gelegenheit und 
da muß ich folgendes Dilemmg aufſtellen: Entweder iſt man 
auf der andern Seite derſelben Meinung über Sinn und Trag⸗ 
weite des Artikels XXV gegtnüber dem Artikel XL, oder man 
iſt es nicht. Iſt es der Fall, dann ſind die Formen der 
Geſchäftsordnung nicht hinderlich und ich habe mir auch perſönlich 
in der letzten Zeit Gewißheit darüber verſchafft, weil das 
Bank⸗Statut nicht abgeſchloſſen und weil ein Zuſatz noch 
immer zuläſſig iſt. Es wird kein Uebereinkommen beſchloſſen, 
welches einen Beſchluß beider Häuſer alterirt, ſondern es wird 


Seite 


Seite 


mung dadurch nicht a 
1 möglich, ein Gejeg 4 

die Bedeutung, als ob bie Direetionen einen ſelbſtſtändigen Wir- 
kungskreis haben, nur auß beigelegt werden, wenn man einen 
diesbezüglichen befondern Hijas des Inhaltes beſchloſſen hätte, 
rtikel XXV auf den Metitel XL keine Anwendung zu 
habe. Wäre ein faer Antrag im ungariſchen Mb- 


redigiren. 


eordnetenhauſe geftellt warden, dann könnte man allerdings 
GO daß Artikel XXV auf, Artikel XL keine Anwendung 
finde. Das ift aber nicht geſchehen und darum ift der Zuſatz 


zu Artikel XL überflü a; 
Es ift eine hänf 
unſerer Zeit das (ek 
abhanden gekommen t 
liegt der Fehler darin, d 
will (Rufe: Sehr richtig!) und 
verfällt. Weil aber Ar 
Artikel XXV blos zu 
einzelne Worte hervor 
eneralrathe ki 
eiſungen zu ertheilen, 
emeine Grundſätze aufzuſte 
Auch noch aus einge 
lich. Der erſte Sa 3 „roeiten Alineas des Artikels XXV, 
eißt: „Der Gene ralrashleftet und überwacht die Verwaltung 
f und gi A uten Geſchäftsbetrieb der Bank“ 


geradezu gefährlich. 
ge unter praktiſchen Juriſten, daß 
ebe klar und deutlich zu redigiren, 
Hefe Klage ut begründet, und zwar 

man heutzutage allzu deutlich ſein 
darum in die Sucht, zu citiren, 
ſich nicht begnügt, den 
n ſondern auch aus dem Minea 3 
o mut daraus gefolgert werden, daß 
as Recht zuſtehen werde, beſondere 
B er dagegen nicht berechtigt iſt, 

(Rufe: Sehr richtig!) 


Bant- Statuts in unſerm 
CHation im Artikel XI., fällt aber der- 


ſelbe einfach weg. 
cz f ag 
Ferner fet zu bedenke 


melde Schwierigkeiten es bieten 
würde, in Ungarn das Ban tatut abzuändern. Um den Zuſatz 
im ungariſchen Reichs uy Berathung zu bringen, bleibt 
nichts übrig, als daß die Es das Bank⸗Statut zurückziehe 


und eine neuerliche Zorte übringe. Allein auch iu Peſt ut 
man vom Ausgleiche keines gs entzückt. Es könnten ſomit neue, 
wochenlange Kämpfe herau ſchworen werden wegen einer be- 


Son Ungarn beſchloſſen würde und, 
zielen, wir denſelben annehmen 
Bedenken tragen, dieſem Abſatze 
tm Centrum.) 

ird geh den. 
Berichterſtatter der Min ritt Freiherr v. Scharſchmid 
verzichtet auf das Wort. 

Berichterſtatter Dr. Gera: Der Herr Vorredner, der 
uns handgreifliche Rabuliſteref an den Kopf wirft, möge fih an 
die Verhandlungen über das Actiengeſetz erinnern, wie viele 
Paragraphe damals als vorzüglich und ausgezeichnet hingeſtellt 
wurden, die kurze Zeit darauf hinfällig geworden ſind. (Bravo! 
Bravo!) Er kann die Erfahrung nicht für ſich in Anſpruch 

Gnien, daß er jagt, wir Jurfſten, die auch die Sache verſtehen, 

üſſen bei ihm in die Schule gehen, oder wir find handgreifliche 
Rabuliſten. (Lauter Beifall. werde hier kein juriſtiſches 
Collegium halten, ich werde die Herren auch nicht mit Para⸗ 
graphen ermüden, um dafür Beifall von Denjenigen zu ernten, 
denen die Beſchäftigung mit juriſtiſchen Gegenſtänden bisher 
vollſtändig abſeits gelegen war, ſondern ich will auf die Gefahr 
aufmerkſam machen, die ſich ergibt, wenn dem Artikel nicht jener 
„gefährliche“ Bujak beigefügt wird, welchen der Ausſchuß bean- 
tragt. Der Ausgleichs⸗Ausſchuß hat nicht den Standpunkt ein⸗ 
genommen, es fet abjolut das Gegentheil möglich, ſondern daß 
der Zweifel ausgeſchloſſen werden muß und daß man ſagen 
muß, wir müſſen vom Beginne an den Zweifel bekämpfen und 
durch klare Worte den Zweifel ausſchließen. Daß aber der 
Zweifel beſteht, darüber wird mir der geehrte Herr Vorredner, 
der meint, daß gar kein verſtändiger Menſch dies⸗ und jenſeits 
der Leitha dieſem Artikel eine andere Bedeutung beilegen könnte, 
als die er die Güte hatte, dem hohen Hauſe anzuführen, den 
Beweis dadurch zu erbringen erlauben, daß ich aus dem Motiven⸗ 
berichte des ungariſchen Bank⸗Ausſchuſſes und aus der Rede 
des Berichterſtatters der Majorizät im ungarischen Abgeordneten⸗ 
hauſe einzelne Stellen citire, die klar machen, daß es wirklich 
Menſchen mit ſo kurzſichtigem Verſtande jenſeits der Leitha gibt, 
die thatſächlich diefe Auffäſſung haben. (Heiterkeit.) 

Der Berichterſtatter citirt nim eine Stelle aus dem Motiven- 
bericht des ungariſchen Bank⸗Ausſchuß⸗Referenten Wahrmann, 
in der es unter Anderm heißt: „Fürderhin wird vine ungariſche 
Direction die Cenſoren ernennen, eine ungarische Direction wird 
die zur Verfügung ſtehenden Gelder nach eigenem Ermeſſen ver⸗ 
theilen.” (Höre) Wo it alfa, fragt der Berichterſtatter, der 
Generalrath mit feinen Dispositionen, wenn die Direction nach 
eigenem Ermeſſen die Vertheilung vornimmt? Uns ijt dies nicht 
die perſönliche Meinung des unggriſchen Berichterſtatters. Der 
ungariſche Bank-Ausſchuß hat dieſen Bericht authentieirt, es ift 
demnach die Anſchauung des Ausſchuſſes. Fernerhin heißt es: 
„Derſelbe wird die Grenzen des den einzelnen Firmen zu ge⸗ 
währenden Credites beſtimmen.“ Iſt da etwa zweifelhaft, wer dies 
zu beſtimmen hat? Man kaun ſich auch nicht darauf berufen, 
daß dies innerhalb der Juſtructionen erfolgen werde, die Ju- 
ſtructionen heben die Selbſtſtändigteit auf. Ferner citirt der Be- 
richterſtatter eine Stelle aus der Rede desſelben ungariſchen 
Berichterſtatters, worin es nach Aufzählung der verſchiedenen 
Agenden der ungariſchen Direction, entſprechend der vorgeleſenen 
Stelle, heißt: „Sie übe factiſch alle Agenden des eigentlichen 
Ereditgeſchäftes in dem Rahmen ber ihr zur Verfügung geſtellten 
Summen aus.“ Das ut Da enge, was man diesſeits der 
Leitha eben der Direction nicht iumt wiſſen will, was 
man hier unter der Dispoſition des Generalrathes wiſſen will, 
der zu beſtimmen hat, wie viel an die einzelnen Filialen gegeben 
werden foll, und deffen Recht man umſoweniger verkümmern darf, 
weil nach dem Uebe reinkommen leicht auch über die 50 Mil 
lionen-Dotation an ungariſche Plätze eine Dotation 
gewährt werden kann, wenn die dortige Dotation nicht 
ausreicht. Ueber den Zuſchuß hat allerdings der General⸗ 
„ratą zu beſtimmen, aber wenn Dä die dringende Noth- 
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wendigkeit herausſtellt, eine Filiale in Folge der Ueberdotirung 
der andern zu dotiren, ſo wird er ſich dem nicht entziehen können, 
falls von Seite der ungariſchen Direction darum angeſucht wird. 
Und wer hat dann über die Summen entſchieden? Der Generalrath 
oder die Direction? Wenn eine Firma fällt, wer trägt die 
Verluſte? Das kann allerdings font auch geſchehen und trotz 
der exprobten Wiener Bankleitung kamen ſolche Fälle vor, aber 
die Erfahrung lehrt, daß die meiſten Fälle in Ungarn vor⸗ 
gekommen ſind. Man darf nicht annehmen, daß irgend Jemand 
bei der Leitung der Geſchäfte in Ungarn etwas Anderes als 
die wirkliche Creditfähigkeit der Firma im Auge hat. Iſt es 
daher nicht auch in unſerm Intereſſe, dem Generalrathe das 
Recht zu wahren, und durch eine ausdrückliche Bezeichnung zu 
tapenn, um dem Zweifel und Streit vorzubeugen, der alsbald 
entbrennen muß, wenn zwiſchen Direction und Generalrath über 
die Ausübung der Function ein Zweifel entſteht? Wer Toll 
entſcheiden? Im beſten Falle ein Schiedsgericht aus ſechs 
Juriſten mit einem durch das Los gewählten Präſidenten. Das 
Los entſcheidet, ob eine Dispoſition ſeitens der ungarischen 
Direction eine zweckmäßige war oder nicht. Das iſt keine 
geſunde Einrichtung. Mit ſolchen Einrichtungen iſt nicht zu 
wirthſchaften. 

„Zum Schluſſe will ich noch Tagen, daß nach dem vom Sub- 
Comité des Ausſchuſſes vorgenommenen Vergleiche zwiſchen der 
ungariſchen Ueberſetzung und dem deutſchen Texte ſich heraus⸗ 
gas hat, daß ein Beſchluß des Herrenhauſes, den das 
Abgeordnetenhaus hier angenommen hat, nicht in dem ungariſchen 
Texte enthalten ijt. Es betrifft dies den Artikel LXVII. Wenn 
aljo die Concordanz der beiden Texte hergeſtellt werden foll, fo 
wird dennoch der epineuſe Weg der Geſchäftsordnungs⸗Schwierigkeit 
in Ungarn betreten werden müſſen. Man wird ihn ſchon um 
dieſes Artikels willen betreten müſſen, und wenn der gute Wille 
vorhanden iſt, die Uebereinſtimmung der Artikel auch dem Wort⸗ 
laute nach zum Ausdruck zu bringen, ſo wird der ungariſchen 
Seite Gelegenheit geboten ſein, es zu thun. ż 

Wenn der Gegenftand nie zur Erörterung gekommen wäre, 
dann wäre unſere Stellung eine leichtere. Der Streit hat aber 
begonnen. Die Verhandlungen ſind hin und wider geführt 
worden und ſo könnte leicht die Conſequenz eintreten, daß die 
Nichtaufnahme des Zuſatzes dahin aufgefaßt wird, nicht blos 
daß derſelbe überflüſſig iſt, ſondern daß durch die Weglaſſung 
etwas Anderes geſagt werden ſoll, als man mit der Aufnahme 
bezweckte. Erwarten wir von der Billigkeit auf der andern 
Seite, daß unſere Anſchauung von ihr gewahrt wird. St der 
SL überflüſſig, dann komme ich auf das alte „Superllna non 
nocent“, iſt er nicht überflüſſig, fo ſage ich: „Prineipiis obsta”, 


um von Anfang an den Streit auszuſchließen, der ſonſt ein 
verderblicher für die Zukunft wäre. (Lebhafter Beifall.) 
Es gelangt nunmehr der Antrag der Minorität zur 


Abſtimmung (der keiner Ab⸗ 
ſtimmung). 


Auf 


Antrag der Majorität bedärf 


Juzyczynski, Sabat, Kalnoky, Sta 
minski, Kinsky, Kochanowski, Konopka, 
Kotz, Kozlowski, Graf Kraſicki, Kry⸗ 
nicki, Krzyzanowsk Kübeck Guido, 

anger, Leinner, Lepkowski, Ljubifa, 

annsfeld, Mayer, Mieroszowski, Miſes, 


u 
Moritſch, Niſchelwitzer, Nitſche, Oppenheimer, Bauer, Pawlikow, 
Petrowiez, Petruszewiez, Pillerstorff, Pino, Pitquet, Bode, 
Poſſelt, Pretis, Renney, Rieſe, Ritter, Ruczka, Rydzowski, 
Rylski, Salm, Sandrinelli, Scharſchmid, Schier, Schürer, Spens, 
Sutin 


Steffens, Stradi, Stremayr, © Suttner, Szwedzicki, 
Theumer, Thurn, Tomaszezuk, Tyszkiewicz. Ujejski, Vidulich, 
Waldert, Weeber, Weiß Adolf, Wickhoff, Winkler, Wittmann, 


Wlodek, Wolfrum, Wolski, Woyngrowicz, Zedtwitz, Ziemialkowski. 
E Mit „Nein“ (gegen den Minoritäts⸗Antrag) ſtimmten Die 
Abgeordneten: Auſpitz, Bärnfeind, Bareuther, Beer, Brandis, 


Budig, Coronini, Demel, Dinſtl, Dittes, Dubsky, Duchatſch, 
Dürruberger, Edlbacher, Fanderlik, Friedrich, Fuchs, Fürſt, 


Furtmüller, Fux, Ganzwohl, Giskra, Gomperz, Graf, Granitſch, 
Greuter, Gudenus, Hammer⸗Purgſtall, Haniſch, Harant, Haſchek, 
Heilsberg, Heinz, Held, Herbſt, Hofer, Hoffer, Hohenwart, Holzer, 
Kaiſer, Keil, Kellersperg, Klepſch, Klier, Klinkoſch, Köpl, Kopp, 
Kronawetter, Kuranda, Rufy, Latzel, Liebieg, Lienbacher, Magg, 
Meißler, Menger, Mildſchuh, Monti, Neumann, Neumayer, 
Neuwirth, Obentraut, Oelz, Ofner, Pacher, Panowsky, Pawlinovicz, 
Petritſch, Pfeifer, Pflügl, Plener, Portugall, Poſch, Prazak, 
Promber, Proskowetz, Richter, Rodler, Roſer, Ruß, Sandner, 
Saxinger, Schaup, Schöffel, Schönerer, Schrank, Schwab, 
Seidemann, Seidl, Seutter, Siegl, Steudel, Stöhr, Straß, 
Streer, Sturm, Sueß Ed., Teuſchl, Thomas, Umlauft, Valuſſi, 
Vitezic, Walterskirchen, Wedl, Wegſcheider, Weiß v. Starkenſels, 
Wurm, Zaillner, Zeilberger, Zſchock. 

Der Antrag der Minorität iſt ſomit mit 
122 gegen 110 Stimmen angenommen. 

Schluß der Sitzung um 2 Uhr 85 Minuten. — Nächſte 
Sitzung: morgen (Samſtag) um 11 Uhr Vormittags. Tages⸗ 
ordnung: 1. Bericht des Ausgleichs⸗Ausſchuſſes über das 


Tagesordnung. 


Juland. 
Wien. 14. Juni. 


Parlamentariſches. 

Das Abgeordnetenhaus wird morgen das Ein⸗ 
führungsgeſetz zum Bank⸗Statut, an welchem einige unweſent⸗ 
liche Aenderungen vorzunehmen ſind, in Berathung ziehen und 
dann die kleinern Geſetze erledigen, welche bereits auf der 
heutigen Tagesordnung ſtanden. Das Einführungsgeſetz zu den 
geſammten Ausgleichs-Vorlagen kann erſt am Montag in 
Berathung gezogen werden, da der Bericht des Referenten erft 
morgen zur Vertheilung gelangen wird. Das Geſetz, betreffend 
die Permanenz⸗Erklärung des Steuer⸗Reſorm⸗Ausſchuſſes, dürfte 
ebenſalls in der Montags⸗Sitzung zur Erledigung gelangen. 
Am Montag wird alſo das Abgeordnetenhaus mit dem ganzen 
Complex der Ausgleichs-Vorlagen aufgeräumt und auch alle 
ſonſtigen dringenden Vorlagen aufgearbeitet haben. Wenn, wie 
anzunehmen iſt, das Herrenhaus in einer wahrſcheinlich Dienſtag 
abzuhaltenden Sitzung die demſelben noch vorliegenden Uug- 
gleichs⸗ und ſonſtigen Geſetze erledigt, fo ijt die Regierung in 
der Lage, den Reichsrath am Mittwoch zu vertagen 
oder eventuell feierlich zu ſchließen. Es heißt 
neuerdings, daß die Regierung trotz der Beſtürmungen ſeitens einer 
Anzahl nach einem Fleißzettel lüſterner Abgeordneten, die unter 
Anderm auch die bevorſtehenden Landtags⸗Wahlen für die 
Zweckmäßigkeit eines feierlichen Seſſionsſchluſſes geltend 
machen, einigermaßen, wenn auch noch nicht vollſtändig, von 
ihrer diesbezüglichen Idee abgekommen iſt, hauptſächlich wohl 
aus dem Grunde, weil die Permanenz⸗Erklärung des Steuer⸗ 
Neſorm⸗Ausſchuſſes, die als eine conditio sine qua non des 
Seſſionsſchluſſes hingeſtellt wurde. in allen Fractionen des 


Einführungsgeſetz zum Bank⸗Statut; 2. Fortſetzung der heutigen 


Hauſes zahlreiche Gegner findet, Indeſſen wird die Regierung 
über dieſe Frage noch morgen mit den Obmännern der 
Clubs conferiren und erft dann endgiltig hf) 
werden. Uebrigens kommt die Regierung — jelbjt für den 
Fall, daß das Haus der Permanenz⸗Erklärung zuſtimmt oder 
dieſe letztere geopfert wird, weil dem Miniſterium eine Thron⸗ 
rede doch lieber ift als das Schoßkind der Steuer⸗Reform — 
doch erſt dann in die Lage, den Seſſiousſchluß in der nächſten 
Woche vorzunehmen, wenn der ungariſche Reichstag das noch zu 
berathende Geſetz, betreffend die 80 Millionen⸗Schuld, in 
zwei, höchſtens drei Sitzungen erledigt, reſpective unverändert 
annimmt. Im andern Falle müßte man ſich mit einer Ver⸗ 
tagung begnügen, da dem öſterreichiſchen Abgeordnetenhauſe 
doch nicht zugemuthet werden kann, in dieſer Jahreszeit fo 
lange beiſammen zu bleiben, bis die Ungarn mit dem Ausgleich 


fertig ſind 
Ausland. 
Wien, 14. Juni. 


Bow Tage. 

vlachrichten zufolge, welche der „Pol. Corr.“ aus 
Berlin zugegangen find, enifpricht die dort vielſach 
verbreitete Verſion, daß die A beiten des Congreſſes 
mit großer Beſchleunigung raſch zu Ende geführt werden 
dürften, durchaus nicht der Auffaſſung der maßgebenden 
Kreiſe. Vielmehr ſcheint die Anſchauung vorzuherrſchen, 
daß — angeſichts des Vorhandenſeins einer Anzahl ſelbſt 
nicht einmal im Princip ausgetragener Fragen, welche 
namentlich zwiſchen England und Rußland noch 
ſchweben und offen ſind — die Dauer des Congreſſes 
mit Beſtimmtheit den Zeitraum von mehreren Wochen in 
Anſpruch nehmen wird. In vertraulichen Bor 
beſprechungen zwiſchen den - einzelnen Congreß⸗ 
Bevollmächtigten ſollen die noch obwaltenden Differenzen 
ausgetragen werden und erft hierauf in den eigentlichen 
Congreß⸗Sitzungen zum formellen Abſchluſſe gelangen. e, 

Inzwiſchen weiß bereits das genannte Blatt zu 
melden, daß die bisherigen perſönlichen Berührungen 
zwiſchen Lord Beaconsfield, dem Grafen 
Anudraſſy und dem Grafen Schuwaloff eine 
„unver ennbare gegenſeitige Annäherung“ herbeigeführt 
haben. Insbeſondere gilt dies von den beiden letzt⸗ 
genannten Staatsmännern. Fürſt Gortſchakoff iſt — 
wegen feines anhaltend ſchlechten Gefundheitszuſtaudes — 
den bisher ſtattgefundenen vertraulichen Beſprechungen 
ferngeblieben. 

In Berlin herrſcht die Anſicht vor, daß die ſeit 
vorgeftern bereits andauernden vertraulichen Pourparlers 
der Congreß⸗ Bevollmächtigten der neuerlich angeregten 
Diſtanzirung der anglo⸗rufſfiſchen Streit 
kräfte vor Conſtantinopel gelten. Dieſe Angelegenheit 
ſoll — falls bis dahin eine Verſtändigung hierüber erzielt 


wird — in der ür Montag anberaumten formellen 
Congreß⸗Sitzung zur Sprache kommen. 
Die franzöſiſchen Bevollmächtigten ſollen 


beabſichtigen, in allen die Erhaltung des übrig bleibenden 
Theiles der europäiſchen Türkei, ſowie die Forderungen 
Griechenlands betreffenden Fragen auf dem Congreſſe, 
und zwar an der Seite Englands, activer hervorzu⸗ 
treten. 

Die rumäniſchen Delegirten tragen ſich mit 
dem Gedanken, beim Congreſſe um die Erhebung des 
Fürſten von Rumänien zum Range eines Großherzogs 
anzuſuchen. Dieſe unſchuldige Freude dürfte der Congreß 
den Rumänen gewähren. 

Seitens der „Alliance israćlite" find aus allen 
Staaten Delegirte nach Berlin geſendet worden, um den 
Congreß für die allgemeinen humanen Zwecke der 
Alliance, für die Gleichberechtigung aller Culte und ins⸗ 
bejondere bezüglich des unglücklichen Loſes der Juden 
in Rumänien und der Türkei zu inkereſſiren. 
Wie verlautet, hat Fürſt Bismarck einer von ihm bereits 
empfangenen Deputation gegenüber in wohlwollendſter 
Weiſe ausgeſprochen, daß er die Beſtrebungen der 
Alliance bei dem Congreß zu befürworten bereit ſei. 

Wie der „Wiener Abendpoſt“ aus Petersburg 
geſchrieben wird, foll auf beſondern Bund des Czaren 
die Frage, wie dem Wühlen der Socialiſten gemein⸗ 
ſchaftlich entgegenznarbeiten fei, nicht auf dem Congreſſe, 
ſondern „bei Gelegenheit des Congreſſes“ zur Sprache 
kommen. Die Zuſammenkunft der leitenden Miniſter 
böte eine gute Gelegenheit, die Geſahr, welche durch die 
Anarchiſten dem Staate und der Geſellſchaft drohe, zu 
beſprechen. Die Verbindungen der ruſſiſchen Socialiſten 
mit den ausländiſchen unterlägen keinem Zweifel. 

Derſelbe Correſpondent theilt des Weitern folgende 
kleine Geſchichte aus Rußland mit: 

„In Kiew, wo vor einem Monate Mordverſuche gegen 
den Procurators⸗Gehilfen Kotliarewskly und den Rector der 
Univerſität ftattfanden, wurde bei hellem, lichtem Tage kürzlich 
der Gendarmerie⸗Oberſt erdolcht. Die Klinge war in den Rücken 
eingedrungen und abgebrochen. Der Verwundete verſchied nach 
wenigen Stunden. Zwei Polizeidiener, welche dem Oberſt bei- 
ſprangen, wurden durch Revolverſchüſſe verwundet. Die Thäter 
find entkommen. Man ſpricht hier von der Abſicht Sr. Majeſtät 
des Kaiſers, ein Polizeiminiſterium ins Leben zu 
rufen, deſſen Portefeuille dem Grafen Peter Sch u w al off 
anvertraut werden ſoll. Als dieſer unermüdlich thätige Mann 
die dritte Abtheilung der kaiſerlichen Kanzlei (die Gendarmerie) 
verwaltete, verhielten fic) die Socialijten vollkommen ruhig.“ 

Die Ergänzungswahlen für das fran 
zöſiſche Abgeordnetenhaus für 22 durch Invalidicung 
und zwei durch den Tod erledigte Sitze find auf der 
7. Juli angeſetzt. Paris ſelbſt nimmt mr ihnen durch das 
ſechſte Arrondiſſement Theil, welches dem Oberſt Denfert⸗ 
Rochereau einen Nachfolger zu beſtellen hat. 


Belgien. 
Brüſſel, 11. Juni. (Der Ausfall der Wahlen) 
Man kann ſich kaum einen Begriff machen von dem 


Enthuſiasmus, welcher in dieſem Augenblick hierſelbſt herrſcht 
und nur allenfalls von dem in den größern Provinzialſtädter 
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A 1 ziren müſſen, ſind Zwitterbildungen, Staaten, die nicht im Stande ſind, 
Wien, 14. Juni. ſelbſt Ruhe und Ordnung in ihren Grenzen aufrechtzuhalten und 
welches fih die Kongreß⸗Bevollmäch⸗ darum eines Schutzherrn bedürfen. Die tú rkiſche Oberherr⸗ 
tigten in der geſtrigen erſten Plenarſitzung zur Pflicht gemacht haben, ſchaft darf auf der Balkan⸗Halbinſel nicht durch 


Das Geheimniß, 


iſt bi worden; aber es ſcheint auch nicht, als ob die die ruſſiſche Schutzherrlichkeit erſetzt werden. 
Seen . ſchon auf eine gar zu harte Probe Eine gewiſſe Grenzerweiterung Serbiens und Montenegros wider⸗ 
geſtellt worden wäre. Wenigſtens wird ziemlich allgemein angenommen, ſtrebt, uns zu der engeren Intereſſen⸗Sphäre unſerer Monarchie zu 
daß die geſtrige Konferenz im Großen und Ganzen belanglos geweſen ſei. wenden, keineswegs den Intentionen des Grafen Andraſſy; aber zweier⸗ 
Das Hauptintereſſe beanſpruchen zur Stunde noch die Separat⸗Ver⸗ lei muß dabei vermieden werden: erſtens können wir nicht wünſchen, 
handlungen, welche die verſchiedenen Bevollmächtigten mit einander daß Bevölkerungen, welche der Vereinigung mit Serbien oder Monte⸗ 
führen und in erſter Linie ſind es, wie ſchon hervorgehoben, die Pours | negro widerſtreben, gewaltſam dazu gepreßt werden und zweitens können 
parlers des Grafen Andraſſy mit dem Grafen Schuwaloff, welche die | und werden wir niemals dulden, daß Gebiete die wirthſchaftlich und 
Aufmerkſamkeit der diplomatiſchen Welt auf ſich ziehen. Es kann wohl ſtrategiſch unmittelbar in unſere Intereſſen⸗Sphäre fallen, wenn dort 
keinem Zweiſel unterliegen, daß dieſe Beſprechungen die Fortſetzung des die türkiſche Autorität zuſammenbricht, anderen Staaten einverleibt werden. 
Gedankenaustauſches find, welcher ſeit der letzten Anweſenheit des Hierüber ift ein Kompromiß unmöglich. In dieſem Punkte find alle 
Grafen Ignatieff in Wien zwiſchen hier und Petersburg ſtattgefunden Bürger Oeſterreich-Ungarns einig. 5 : 
hat und von welchem Graf Andraſſy in den Delegationen bemerkte, Wir verlangen nicht, wie uns erſt kürzlich von einem wohl⸗ 
daß die divergirenden Anſchauungen Oeſterreichs und Rußlands dadurch akkreditirten Berliner Blatte zugemuthet wurde, daß ſich die kleinen 
nicht unter einen Hut gebracht feien, Unſer aus guten Quellen ſchöpfen⸗ Staaten an unferer Oſtgrenze zu einem Bunde mit uns vereinigen. 
der Kongreß⸗Korreſpondent übertreibt ſchwerlich, wenn er der Anſicht Wir drängen Niemandem unſeren Schutz auf. Unſere Poſition iſt eine 
Ausdruck gibt, daß von dem Reſultate der Beſprechungen unſeres leiten⸗ derartige, daß wir ruhig warten können, ob unſere Nachbarn ihre Be⸗ 
den Miniſters mit dem ruſſiſchen Botſchafter am Hofe von St. James ziehungen zu uns freundſchaftlich durch Verträge regeln wollen. Sie 
die weitere Entwicklung der Ereigniſſe abhängig erachtet werde. Alle bedürfen unfer wahrlich mehr vls wir jie nöthig haben. Die Voraus- 
Freunde des Friedens — und wer iſt das heute nicht! — werden des⸗ ſetzung zu Allem iſt freilich, daß nicht durch künſtliche Mittel unnatür⸗ 
halb mit uns wünſchen, daß es den beiden ausgezeichneten Diplomaten liche Verbindungen unterhalten werden, Verbindungen, die weder 
gelingen möge, die Differenzen, welche bislang noch zwiſchen Wien und hiſtoriſch noch territorial berechtigt ſind. Wir können darum keinen 
Petersburg beſtanden, zu beſeitigen. Friedensvertrag acceptiren, der es einer anderen Großmacht ermöglicht, 
Wenn Rußland aufrichtig und ohne Hintergedanken den Frieden | in unſerer unmittelbaren Intereſſenſphäre ein Abſteigequartier zu 
wünſcht, ſcheint uns die Verſöhnung durchaus nicht fo ſchwer, wie man | etabliren oder einen Herd ſich ſtets erneuernder Unruhen zu unter⸗ 


nach dem Fiasko der bisherigen Verſuche annehmen könnte. In vielen halten. Dieſe Forderungen ſind wahrlich beſcheiden und man ſollte 


Hauptpunkten war ja unſere Regierung von Anfang an mit dem Pe⸗ meinen, daß Alle, denen ernſtlich um die Schaffung eines dauernden 
tersburger Kabinet derſelben Anſchauung. Einig waren Beide in dem Friedens zu thun iſt, uns bei der Durchführung derſelben unter⸗ 
Wunſche, den orientaliſchen Chriften eine menſchenwürdige Exiſtenz zu ſtützen müßten. 
ſichern und einig auch in der Auffaſſung, daß die Erhaltung des tür⸗ 
kiſchen Status quo unmöglich ſei. Auseinander gingen die Anſchauun⸗ 
gen Beider über die Mittel, welche nothwendig zur Herſtellung einer 
neuen, beſſeren Ordnung in den Balkanländern. Graf Andraſſy war 
ein Gegner des Krieges gegen die Türkei; es widerſtrebte ihm, die na⸗ 
türliche Entwicklung künſtlich zu beſchleunigen und er hoffte von einer 
Kollektiv⸗Aktion Europas ſegensreichere Erfolge als von einem Kriege 
Rußlands. Wir wollen hier nicht auf's Neue alle die Gründe wieder⸗ 
holen, welche Oeſterreich-Ungarns Neutralität in dem ruſſiſch-türkiſchen 
Kriege zur Nothwendigkeit machten. Für unſere heutigen Zwecke ge⸗ 
f 


Der Kongreß in Berlin. 
(Von unſerem Spezial⸗Berichterſtatter.) 
Berlin, 13. Juni. 

Heute iſt der erſte Tag des Kongreſſes. Dem Eindrucke des wichtigen 
Ereigniſſes können ſich auch Diejenigen nicht entziehen, die ſonſt für Wechſel⸗ 
fälle des politiſchen Lebeng ziemlich abgeſtumpft fein mögen. Geſchulte Diplo⸗ 
maten und routinirte Politiker zeigen ſich von einer gewiſſen Befangenheit 
erfüllt, wenn fie die Schwelle des Kongreßſaales überſchreiten. Es ſteht eben 
zu viel auf dem Spiele, für die Perſon jedes Einzelnen, für den Staat, den er 
vertritt, für die ganze Welt! Es wäre müßig, in dem Augenblicke, da gerade 
die Pforten des Kongreſſes ſich aufthun, über den Verlauf und die Reſultate 
der großen Verhandlungen ein ſicheres Wort vorherſagen zu wollen. Alles 
kommt darauf an, ob es gelingt, die vorhandenen Einzelſtrömungen, wie ſie in 
den Intereſſen jedes Staates gegeben ſind, in eine parallele Richtung unter⸗ 
einander und mit den Geſammt Intereſſen Europas zu bringen. Viel iſt in 
dieſer Hinſicht ſchon geſchehen und der Kongreß wäre nicht möglich gewejen, 
wenn nicht mancherlei Divergenzen vorher ſchon beſeitigt worden wären. Viel 
aber bleibt noch zu thun übrig. Man darf ſich keinen Illuſionen hingeben über 
die Schwierigkeiten, die ſich im Laufe der Verhandlungen ergeben können, er⸗ 
geben werden. 

Bon vornherein muß man erkennen, daß es geradezu unmöglich ſein 
werde, alle Intereſſen zu befriedigen, da die einen die anderen mitunter direkt 
ausſchließen. Man denke nur an die Kleinen alle, die ſchaarenweiſe hieher 
gekommen find, um ihre Bedürfniſſe, Neigungen, Ambitionen und Prätenſionen 
zu vertreten. Welche Beſchlüſſe müßte der Kongreß faſſen, daß Rumänen, 
Serben, Montenegriner und Griechen zugleich befriedigt würden? Und gelänge 
das, wie ſtünde es dann mit den Intereſſen Geſammt⸗Europas? Es wird alfa 
ſicherlich auch unter den günſtigſten Auſpizien viele Unzufriedene geben. 
Rumänien, ſo ſcheint es, fol trotz des Aufgebotes all ſeiner diplomatiſchen 
Kräfte, in erſter Reihe zur Rolle der Mißvergnügten verurtheilt ſein. Wenig⸗ 
ſtens tritt neuerlich und diesmal mit größerer Beſtimmtheit als vorher, die 
Meldung auf, daß England mit dem Ausdruck eines Bedauerns, das an der 
Sache ſelbſt wenig ändert, die beßarabiſche Frage aufgegeben habe. Das wäre 
unzweifelhaft ein harter Schlag für die Rumänen und ein großer Gewinn 
für die Ruſſen, welche dieſe Konzeſſion als werthvoll genug anſehen mögen, 
um ſie auf an derer Seite mit manchem Opfer zu bezahlen, 


punkte dem Petersburger Kabinet gegenüber glänzend Recht behalten 
hat! Rußland hat ſich außer Stand erwieſen, allein und gezen Europa 
die Reorganiſation des Orients durchzuführen. Der Verſuch, den Ge— 
neral Ignatieff in San Stefano unternahm, iſt total mißlungen. Ruß⸗ 
land hat dies felbſt durch die Beſchickung des Kongreſſes unter den 
von England geforderten Bedingungen anerkannt. Die Entſendung des 
Grafen Schuwaloff nach Berlin bekundet in Verbindung mit der nicht 
ganz freiwilligen Abreiſe Ignatieff's nach Südrußland den aufrichtigen 
Wunſch der Petersburger Regierung, ſich an der Neugeſtaltung des 
Orients durch Europa zu betheiligen. 

In der Hauptſache wäre damit alſo die durch den Krieg geſtörte 
Konformität in den ruſſiſchen und öſterreichiſchen Anſchauungen wieder⸗ 
hergeſtellt und man ſollte meinen, daß, was im Großen gelungen, 
im Kleinen nicht unmöglich ſein würde. Was verlangt denn Oeſter⸗ 
reich⸗ Ungarn in feinem Intereſſe? Graf Andraſſy hat fih hierüber 
in den Delegationen mit voller Klarheit ausgeſprochen. Reproduziren 
wir ſo kurz und präzis wie möglich die von ihm entwickelten Forderun⸗ 
gen. Er verlangte vor Allem einen Frieden, welcher die Bürgſchaft der 
Dauer in ſich trage; er erklärte deshalb, nur ſolchen ſtaatlichen Neu⸗ 
bildungen ſeine Zuſtimmung geben zu können, welche vermöge der Homo⸗ 
genität der ſie bildenden Elemente eine geſunde und natürliche Entwick⸗ 
lung in fih tragen. Defterreih-Ungarn ift den kleinen Staaten nichts 
weniger als feindlich; es wünſcht ihre volle Selbſtſtändigkeit. Schon 
durch die Handelsvertrags⸗Verhandlungen mit Rumänien bewies Graf 
Andraſſy, daß er das Vaſallen⸗Verhältniß der kleinen Balkanſtaaten zur 
Türkei als einen Anachronismus betrachte. Was wir dagegen perhorres⸗ 
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Die Geſchäfts⸗ und Arbeits⸗Eintheilung, die in der heutigen erften Kon⸗ 
greß⸗Sitzung beſchloſſen werden dürfte, wird wohl trachten, einigermaßen Drd- 
nung in die Reihenfolge der Fragen zu bringen, die ſich an den Kongreß heran⸗ 
drängen. Man wird dann erſt das ganze Gebiet überſehen, über das die Ar⸗ 
beiten des Kongreſſes ſich zu erſtrecken haben werden. Bismarck ſteht als tüch⸗ 
tiger Steuermann am Ruder und an gutem Muthe fehlt es allſeitig nicht. 


— 13. Juni. 

Von der Zinne des Reichskanzleramts weht die deutſche Reichsflagge zum 
Zeichen, daß der Kongreß eröffnet iſt. Das bedeutungsvolle Schauſpiel hatte 
die Berliner aus ihrer Lethargie aufgerüttelt und eine dichte Menſchenmenge 
hatte fih vor dem Palais des Reichskanzlers angeſammelt, um Zeuge der Muf- 
fahrt der Kongreß⸗Bevollmächtigten zu ſein. Das Schauſpiel war intereſſanter 
durch ſeine Bedeutung als durch den äußeren Effekt. Das Wetter war trübe, 
die meiſten Bevollmächtigten ſaßen im geſchloſſenen Wagen und das Publikum 
erhaſchte blos durch die ſchmalen Fenſter einen flüchtigen Blick auf die fein ge⸗ 
ſchnitzten Köpfe mancher Diplomaten und auf ihre goldgeſtickten Uniformen. 
Graf Andraſſy, der in einem Galawagen der Botſchaft heranfuhr, war für die 
Menge am leichteſten kenntlich. So wie die blaue verſchnürte Hußaren⸗Uniform 
ſichtbar wurde, gings durch die Menge: das iſt der Graf Andraſſy und wie⸗ 
wohl ſie den Namen in der Ausſprache gottesläſterlich verunſtalteten, ließen ſie 
doch den Mann ungeſchoren und das will was heißen bei der ſpottſüchtigen 
Berliner Menge. Stattlich nahmen ſich die Franzoſen aus, die in offenen 
Karoſſen die Wilhelmſtraße daherfuhren; auch ſie waren der Menge bekannt 
und ſie wurden achtungsvoll gegrüßt, ein Beweis, daß guter Takt nicht blos 
eine Tugend der Vornehmen iſt. Sobald die Auffahrt beendet war, die übrigens 
ſich zum größten Theil der Neugierde entzog, da die Wagen von der Straße 
aus in einen weiten Vorgarten einzubiegen hatten, hinter welchem erſt das 
Veſtibule des Palais ſich befindet, verlor ſich auch ein Theil der Menge, ein 
anderer Theil harrte geduldig, von berittenen Schutzleuten in eben nicht höf⸗ 
licher Art hin und her geſchoben, bis nach anderthalb Stunden dasſelbe Schau⸗ 
ſpiel bei der Rückfahrt ſich wiederholte. 

Das anderthalbſtündige Intervall war durch die Kongreß⸗Sitzung aus⸗ 
gefüllt. Niemand berichtet, was in derſelben vorgefallen; man weiß nur, daß 
Graf Andraſſy in einer äußerſt verbindlichen Anſprache die Uebertragung des 
Vorſitzes an den Fürſten Bismarck beantragte und man weiß ferner, daß die 
Bevollmächtigten, einer alten Sitte folgend und an das Beiſpiel des Wiener 
Kongreſſes ſich haltend, geloben muß ten, über Alles, was ſich im Kongreßſaale 
zuträgt, Stillſchweigen zu bewahren. Ob ſolche Gelöbniſſe heute, in der Zeit 
des Telegraphen und der entwickelten Oeffentlichkeit noch denſelben Effekt haben 
können, wie Anno 1815, darüber dürften wir ſchon demnächſt aus den engliſchen 
Blättern einige Belehrung zu ſchöpfen Gelegenheit finden. Denn die Wahr⸗ 
nehmung haben alle Korreſpondenten der vielen Zeitungen, die hier ihr 
ermüdendes Handwerk treiben, gleich in den erſten Tagen gemacht, daß die 
geſprächigſten Staatsmänner die engliſchen, die unzugänglichſten die deutſchen. 
die verſchloſſenſten die öſterreichiſchen und die reſervirteſten die franzöſiſchen 
ſind. Man kann darnach ermeſſen, wie umlagert die Thüren Beaconsfield's und 
Salisbury find. Das Uebel ift nur dies, daß die engliſchen Miniſter in den 
Parlamenten ſchon ſo viel geſagt haben, daß ihnen hier zu ſagen kaum etwas 
mehr übrig blieb. 

Daß gerade Graf Andraſſy dazu auserſehen war, dem Fürſten Bismarck 
den Vorſitz anzubieten, das dankt er vielleicht dem Alphabet, das unſer Vater⸗ 
land mit einem A beginnen läßt, oder vielleicht auch der Intimität ſeiner Be⸗ 
ziehungen zum deutſchen Kanzler. Ich weiß, daß dieſe Rolle unſerem Miniſter 
erſt in letzter Stunde zugetheilt wurde und daß alſo die kurze Rede, die er 
hielt und die die erſte des Kongreſſes war, jedenfalls eine improviſirte war. 

Die Sitzung war um halb 4 Uhr zu Ende und um halb 7 Uhr ſetzten 
ſich die Staatskaroſſen wieder in Bewegung, um die Bevollmächtigten des 
Kongreſſes mit ihrem Gefolge in das königliche Schloß zu bringen zu dem 
Diner, das der Kronprinz den diplomatiſchen Gäſten zu Ehren gibt. In der 
Zwiſchenzeit konferirten die Miniſter untereinander. Es ſind gerade dieſe Kon⸗ 
ferenzen, in welchen die wichtigſten Entſcheidungen getroffen werden. Es ſind 
das nicht etwa kollegiale parlamentariſche Vorbeſprechungen, ſondern diplo⸗ 
matiſche Konferenzen zu Zweien. Bei denſelben ſpielt Graf Schuwaloff eine 
Hauptrolle. Ueberbaupt heben ſich aus der großen Diplomatengruppe des Kon⸗ 
greffes allmälig drei Männer heraus, welche die Fäden zu dirigiren ſcheinen: 
Beaconsfield, Schuwaloff und Andraſſy. Der Fürſt Bismarck in ſeiner Präſi⸗ 
dentenhoheit fteht etwas abſeits, oder fagen wir über den Parteien, überall 
bereit, zu vermitteln. Man bemerkt es vielfach, daß Graf Schumaloff feine Zeit 
zwiſchen Andraſſy und Beaconsfield theilt und man meint daraus ſchließen 
zu können, daß zwiſchen England und Rußland noch nicht Alles im 
Reinen iſt und daß es ſich zwiſchen Oeſterreich und Rußland allmälig zu 
klären beginnt. 


Neben der Fülle rein negirender Informationen, welche ein 
Telegramm des „Korreſpondenz⸗Bureaus“ heute über uns ausbreitet, glauben 
wir doch von den nachſtehenden Berliner Nachrichten, welche die „Pol. Corr.“ 
enthält, nicht Umgang nehmen zu dürfen. Die „Pol. Corr.“ erfährt nämlich 
unter dem geſtrigen und heutigen Datum auf telegraphiſchen Wege Folgendes: 

„Die in Berlin vielfach verbreitete Verſion, daß die Arbeiten des 
Kongreſſes mit großer Beſchleunigung raſch zu Ende geführt werden 
dürften, entſpricht durchaus nicht der Auffaſſung der maßgebenden Kreiſe. 
Vielmehr ſcheint die Anſchauung vorzuherrſchen, daß — angeſichts des Vor⸗ 
handenſeins einer Anzahl ſelbſt nicht einmal im Prinzipe ausgetragener Fragen, 
welche namentlich zwiſchen England und Rußland noch ſchweben und 
offen find — die Dauer des Kongreſſes mit Beſtimmtheit den Zeit⸗ 


: ͤ EEN 
raum von mehreren Wochen in Anſpruch nehmen wird. In alien 
Vorbeſprechungen zwiſchen den einzelnen Kongreg, Ze lte 
noch obwaltenden Differenzen ausgetragen werden und erſt hierauf in Wen 
eigentlichen Kongreß Sitzungen zum formellen Abſchluſſe gelangen. Die e e 
pofition bezüglich der kurzen Dauer des Kongreſſes dürfte mit einer Neuzeru 1 
Lord Beaconsfield's zuſammenhängen, er ſei hauptſächlich nach Berlin ng 
kommen, um die leitenden europdijchen Staatsmänner kennen zu lernen und 
mit denſelben in näheren Kontakt zu treten. Aus dieſer vom engliſchen Premier 
gemachten Bemerkung wurde auf die Abſicht ſeiner baldigen Abreiſe geſchloffen. 
In Berlin herrſcht die Anſicht, daß die ſeit vorgeſtern bereits andauern⸗ 

den vertraulichen Pourparlers der Kongreß⸗ Bevollmächtigten der neuerlich anges 
regten Diſtanzirung der angloruſſiſchen Streitkräfte vor Ron ft an 
tinopel gelten. Dieſe Angelegenheit fol — falls bis dahin eine Verſtändigun 
hierüber erzielt wird — in der für Montag anberaumten formellen ovio 
ŚĆ 1 9 7 Ry lichen Berüh 

; ie bisherigen perſönlichen Berührungen zwiſchen Lord Be a 
field, dem Grafen Andraffy und dem Grafen Shumaloff GEN a 
unverkennbare gegenfeitige Annäherung herbeigeführt. Insbeſondere gilt 
dies von den beiden letztgenannten Staatsmännern. Fürſt Gortſchakoff iſt — 
wegen ſeines anhaltend ſchlechten Geſundheitszuſtandes — den bisher ſtattge⸗ 
fundenen vertraulichen Beſprechungen ferngeblieben. 
: Man fignalifict uns die Abſicht der franzöſiſchen Bevollmächtigten, 
in allen die Erhaltung des übrig bleibenden Theiles der europäiſchen Türkei, 
ſowie die Forderungen Griechenlands betreffenden Fragen auf dem Kongreſſe 
und zwar an der Seite Englands, aktiver hervortreten zu wollen. 

Si a SC Nee 51 mit dem Gedanken, beim 
ongreſſe um die Erhebung de ürſten von Rumänien i 
SRA Ke e de anuh Pange eines 

ie es heißt, wird Deutſchland, der Unterſtützung der anderen Mächte 
verſichert, auf dem Kongreſſe die Emanzipation der rumäni 
das Tapet bringen.“ IRR KA 

Außerdem geht der „Pol. Corr.“ von beſonderer Seite nachſtehendes in 
vielfacher Beziehung zu beachtendes Schreiben aus Berlin zu: 

„Heute am Eröffnungstage des Kongreſſes, deſſen er i 
wohl mit Formalitäten beginnen und abſchließen wird, Ligi ſich PIO 
Horoskop für den Verlauf desſelben aufitellen. Alles, worauf man heute ange⸗ 
wieſen iſt, beſchränkt ſich auf die Nothwendigkeit, den goldenen Mittelweg 
hinſichtlich der Erwartungen ſkrupulös einzuhalten. Wie die Dinge heute liegen, iſt 
trotz der ſchwungvollen hoffnungsreichen Kundgebungen, mit welchen die 
miniſteriellen Berliner Organe die Kongreß⸗Eröffnung begrüßen, der Frie de 
ebenſowenig als bereits geſichert oder außerhalb aller Gefährdung 
gelegen anzuſehen, als von Anhaltspunkten dafür die Rede ſein kann, daß der 
Kongreß das Gegentheil vom Frieden bringen werde. Man ſteht 
eben heute vollſtändig vor dem Unbekannten und Unſicheren. Nur 
die von mehrfacher Seite ziemlich kräftig in den Vordergrund tretende Tendenz, 
die Kongreßdauer möglichſt ab zu kürzen, iſt das einzig Bekannte, 
Sichere und Greifbare in der Tagesſituation. 

Dieſes pofitive Moment geſtattet nun, in Ermanglung von Beſſerem, 
allerdings gewiſſe Schlüſſe zu ziehen und als der nicht unzuläſſigſte derſelben 
dürfte die Annahme betrachtet werden, daß die hervorragenden politiſchen Faktoren, 
deren adſtringirender Einfluß in Bezug auf die Kongreßdauer ſchon vor der 
Eröffnung ſich fühlbar macht, von dem Argumente ausgehen, daß wenige 
Tage genügen müſſen, um Gewißheit darüber zu ſchaffen, ob die unleug⸗ 
bar exiſtirenden, ziemlich zahlreichen und weſentlichen Divergenzen 
auf dem Wege des perſönlichen Kontaktes der Kongreßmitglieder zu 
beheben ſind oder nicht. Gerathener erſcheint es weit eher, auf einen Erfolg dieſes 
Kontaktes zu rechnen, weil ihm einzelne, zufällig günſtige Momente kräftig 
zu Hilfe kommen. Das allſeitige Friedensbedürfniß, die neueſten Symptome in den 
inneren Verhältniſſen Deutſchlands und der dadurch nicht unwahrſcheinlich 
gewordene neue Appell an die Solidarität der konſervativen Inter⸗ 
eſſen der kontinentalen Großmächte, alles dies ſind nicht außer Acht und 
Berechnung zu laſſende Momente, welche ihre Rolle in Bezug auf die 


eventuelle Beſchleunigung der Verſtändigung der Mächte in der Orientfrage 


ſpielen können. 

Dagegen hieße es ſich allzuweit vorwagen, allen dieſen gewiß kräftigen 
Einflüſſen ſchon heute eine unfehlbare Wirkung vindiziren zu wollen. Die 
Solidarität der fonfervativen Intereſſen muß die volle Verſtändigung über die 


politiſchen Intereſſen zur Grundlage haben, widrigenfalls ſie im entſcheidenden 
Augenblicke die erwarteten woblthdtigen Wirkungen verſagt. Die Vorbedin⸗ 
gung für den angeſtrebten günſtigen Verlauf des Kongreſſes ift fomit die 


Sicherſtellung der politiſchen Intereſſen derjenigen Mächte, welche durch 
das Endergebniß des ruſſiſch⸗türkiſchen Krieges theils geſchä⸗ 
digt, theils von weiterer Gefährdung bedroht ſind. Von dieſer Sicherſtellung 
hängt Alles ab, in ihr konzentriren ſich die Ausſichten auf die Erhaltung des 
Friedens. Gelingt es, dieſelbe auf dem Kongreſſe, wenn auch nur in ihren 
Grundzügen zu bewerkſtelligen, ſo wird man allerdings vielleicht ſchon nach 
einigen Kongre Sitzungen vom geſicherten Frieden ſprechen können. Aber 
auch die Schwierigkeit der Erzielung eines ſolchen Reſultates dürfte 


ſich, wenn für dieſelbe die Elemente vorhanden ſind, ſchon nach den erſten 


Sitzungen herausſtellen. Diesfalls wird man mit geringer Beſtim mte 
heit von der Erhaltung des Friedens zu ſprechen berechtigt ſein.“ 


Wien, 14. Juni. 


Das Abgeordnetenhaus hat morgen 
führungs⸗Geſetz zum Bankſtatut und mehrere kleinere Geſetze und even⸗ 


tuell den Antrag auf Permanenz⸗Erklärung des Steuerreform⸗Ausſchuſſes 
zu erledigen. Am Montag kommt das Einführungs-Geſetz zu den Aug- | 


gleichs⸗Vorlagen zur Verhandlung und damit wird das Abgeordnetenhaus 


ſeine Berathungen über den ganzen Komplex der Ausgleichs⸗Vorlagen 


beendet haben. Wenn das Herrenhaus — wie erwartet wird — 
am Dinstag die beiden Einführungs⸗Geſetze ebenfalls beſchloſſen haben 
wird, könnte der Reichsrath am Mittwoch auseinandergehen. Es iſt 
noch nicht beſtimmt, ob der Reichsrath nur vertagt oder die 
Seſſion feierlich geſchloſſen werden wird. Wie verlautet, 
findet diesbezüglich morgen eine Konferenz der Klub⸗Obmänner mit den 
Miniſtern ſtatt. Dem Seſſionsſchluſſe im Laufe dieſer Woche ſteht noch 
das Hinderniß entgegen, daß der ungariſche Reichstag noch die Vor⸗ 
lagen über die Achtzig⸗Millionen⸗Schuld zu beſchließen hat und daß dort 
die Verhandlungen nicht den gewünſchten raſchen Verlauf nehmen | 

` 


|. 


noch das Cine | 


Nr. 
dürfter 
Steuer 
Steuer 
daß d 
waren, 


treten 


Ausgl 
ſchnell 
befeitic 
welche 
pagne 
viel Z 
Bankf 
das H 
in die 
die b 
der R 
gleichs 
Antra 


rathe 


wäre 

geordr 
cher n 
lichen 

lange 

bewahr 
Der 2 
Siſypl 
geordr 
das A 
rung! 
tät d 
ſelben 
Gener 
um do 
zu wa 
über d 
fürchte 
Marin 


werder 


und i 
worder 
ſtürzun 


ein, w 
des A 
eigentl 
welchen 
denken 
Anſich 
Fällen 
Frage 
ſicht d 
den 3 
geſagt 
des Ar 
Artikel 
lieren 
Zweife 
nicht 

Gener 
Dialek 
Sie w 
Gener 
Bentre 
duktio 
worte 
durch 

„Bedi 
es be 
bis m 
etwas 
deren 
zu ert 
haus 

nam 
Herve 
Mehr 
der A 


Nr. 162. 


vertraulichen 
1 follen a 
erauf in den 
. Die Sup⸗ 
er Aeußerung 

erlin ge⸗ 
lernen und 
chen Premier 
ſe geſchloſſen. 
ts * 
uerlich ange⸗ 
Konſtan⸗ 
zerſtändigung 
len Kongreß⸗ 


Beacons⸗ 
f haben eine 
efondere gilt 
akoff ijt — 
sher ſtattge⸗ 


Mmächtigten, 
iden Türkei, 
m Kongreſſe 


danken, beim 
Range eines 


eren Mächte 
1 Juden auf 


ſtehendes in 


rite Sitzung 
abſolut kein 
heute ange⸗ 
Mittelweg 
ite liegen, iſt 
welchen die 
'r Friede 
Gefährdung 
in, daß der 
e. Man ſteht 
eren. Nur 
ide Tendenz, 
g Bekannte, 


n Beſſerem, 
fte derſelben 
en Faktoren, 
hon vor der 
wenige 
e unleug⸗ 
ergenzen 
nitglieder zu 
Erfolg diefe 
ente kräftig 
ptome in den 
 abtjcheinlich 
n Inter. 
er Acht und 
ta auf die 
Orientfrage 


iB kräftigen 


vollen. Die 
ing über die 
itſcheidenden 
e Vorbedin⸗ 


ſomit die 


bhelche durch 
ils geſchä⸗ 
icheritellung 
haltung des. 
ur in ihren 
ſchon nach 
innen. Aber 
(tates dürfte 
den erſten 
3 e fti m m te 
igt fein.” 
14. Suni. 
das 
und evens | 
Ausſchuſſes 
ben Aus⸗ 
dnetenhaus 
8-Borlagen | 
et wird — 
lien haben 
n. Es ift 
der die 
ie verlautet, | 
er mit den | 
> fteht noch 
die Bore | 
d daß dori 
uf nehmen] 
Í 
| 
| 


l 


Eins | 


treten zu laſſen. 


rathe im Artikel 25, Alinea 3, 


Nr. 162. Wien, Samstag 
dürften. Uebrigens foll fic) auch gegen die Permanenz⸗Erklärung des 
Steuerreform⸗Ausſchuſſes eine lebhaftere Oppoſition von Gegnern der 
Steuerreform geltend gemacht haben und ohne die Gewißheit zu ae 
daß die bisherigen mühſamen Steuerveform-Arbeiten nicht umſonſt 
waren, beabſichtigt die Regierung nicht einen Schluß der Seſſion ein⸗ 


Neichsrath. 
Wien, 14. Juni. 


wohl der letzte ernſthaftere 


i ednetenhauſe 
Heute fand im Abgeor hauf Hinderniß, welches der 


Ausgleichskampf ſtatt. Es galt noch ein letztes 


ſchnellen Beendigung der Ausgleichswirren entgegengeworfen wurde, zu 


beſeitigen und dieſe Aufgabe wurde heute gelöſt. Nur die Ueberreizung, 
GE die lange, eh ie mit Erbitterung geführte e e e 
pagne hinterlaſſen hat, macht es erklärlich, daß ſo piel r 10 Si 
viel Zeit dieſem Zwecke zugewendet werden mußte. Der A Shae 
Se 
Herrenhaus zurücklegte, wurde 3 i ; 3 
a ie ee gezwungen. Das EE FO 
die bloße Zitirung des Artikels 25 im Artikel 40 ¿ur 9 
d ; Generalrathes hinreiche, während die Majorität des Aus⸗ 
as noch heute, zum drittenmale, vor das Haus mit dem 
Ange trat, den bekannten Zuſatz: „Unbeſchaͤdet des dem General⸗ 
í zuftehenden I, i 170 455 
zre dies kein Ruhmestitel für die legislative Thatkraft ‚unferes Ab⸗ 
„ TA e8 den ganzen ſchwierigen Ausgleichsbau, wel⸗ 
cher mit ſolchen Opfern aufgeführt wurde, wegen einer ſo unweſent⸗ 
lichen Fagade⸗Verzierung, wenngleich nicht einreißen, aber doch noch für 
lange unvollendet laſſen wollte. Daß wir vor einer ſolchen Eventualität 
bewahrt wurden, iſt weſentlich das Verdienſt des Abg. Toma sz ez u f. 
Der Artikel 40 wird nicht mehr, gleich einem neuen Stein des 
Siſyphus, in das Herrenhaus gewälzt werden, um wieder in das Ab⸗ 
geordnetenhaus zurückzurollen. Er ift zum Stillſtande gebracht und in 
das Ausgleichswerk in jener Weiſe eingefügt worden, wie es die Regie⸗ 
rung und das Herrenhaus wünſchten. Der Berichterſtatter der Majori⸗ 
tät des Ausſchuſſes, Dr. Giskra, motivirte die Beharrlichkeit des⸗ 
ſelben mit dem Argumente, daß ohne dieſen ausdrücklichen Zuſatz der 
Generalrath wohl eine Kontrole aber keine Präventivmacht, haben werde, 
um das Intereſſe der Bank gegenüber den Direktionen im Vorhinein 
zu wahren. Er bekämpfte Jene, welche von der Fortdauer des Konfliktes 
über dieſen Paragraphen eine Verzögerung des Ausgleichswerkes be⸗ 
fürchten und meinte, daß „Festina lente“ ſei eine der erſten politiſchen 
Mapimen, welche in fo ſchwerwiegenden Fragen nicht unbeachtet gelaſſen 
werden kann. Wahrlich das Festina lente iſt in Oeſterreich wohl nie 
und in den Ausgleichsfragen am allerwenigſten außer Acht gelaſſen 
worden. Wenn eine Frage jahrelang diskutirt wird, kann doch über Ueber⸗ 
ürzung gewiß nicht geklagt werden. | i 
SE ke Se Eé mid trat für die Minorität des Ausſchuſſes 
ein, welche die Fortlaſſung des erwähnten Beifages und die Annahme 
des Artikels 40 in der Faffung des Herrenhaufes befürwortete. Den 
eigentlichen Kampf führte jedoch der Abg. Tomaszezuk durch, 
welcher vermittelſt einer ſcharfſinnigen Interpretation die ſchweren Be⸗ 
denken bloßlegte, die gegen die Annahme des Zuſatzes ſprechen. Seine 
Anſicht, wer allzu deutlich werden will, wird unklar, hat in vielen 
Fällen ihre Richtigkeit und ſpeziell kann ihr dieſe in der vorliegenden 
Frage nicht abgeſprochen werden. Der Redner führte aus, daß die Ab⸗ 
Got des Ausſchuſſes, die Macht des Generalrathes zu ſtärken, durch 
den Zuſatz nicht erreicht werde. Wenn im Artikel 40 ausdrücklich blos 
gejagt wird, „unbeſchadet den Rechten des Generalrathes aus der Alinea 3 
des Artikels 25“, ſo liegt die Gefahr nahe, daß die übrigen Alineas des 
Artikels 25 mit Bezug auf den Artikel 40 ihre Anwendung ver⸗ 
lieren und daß damit die weſentlichſten Rechte des Generalrathes in 
Zweifel gerathen. Gerade in dieſen Alineas, ſo insbeſondere in dem 
nicht hervorgehobenen Alinea 2, ſind die wirkſamſten Befugniſſe des 
Generalraths enthalten. Dieſe ſtreng nach den Regeln juriſtiſcher 
Dialektik durchgeführte Beweisführung verfehlte ihren Eindruck nicht. 
Sie wies eben nach, daß, während die Mehrheit des Ausſchuſſes den 
Generalrath beſonders ſchirmen wollte, ſie den Feinden der Bank⸗ 
Zentraliſation neue Waffen bot. Dr. Giskra vermochte dieſen De⸗ 
duktionen ihre Kraft nicht zu benehmen. Er ſtellte in ſeinem Schluß⸗ 
worte das Bankſtatut als ein krankes Kind hin, welches nur 
durch die Annahme des Zuſatzes zum Artikel 40 geſunden könnte. 
„Bevor man ein krankes Kind in die Welt ſchickt, iſt 
es beſſer, keines in die Welt zu ſchicken, oder zu warten, 
bis man ein geſundes in die Welt ſchicken kann.“ Dieſe Theorie, welche 
etwas an Malthus bekannte Bevölkerungs⸗Lehre erinnerte und über 
deren Durchführbarkeit Herr Dr. Giskra auch keine näheren Aufſchlüſſe 
zu ertheilen in der Lage war, verfing jedoch nicht. Das Abgeordneten⸗ 
haus trat dem Minoritäts⸗Antrage bei. Es acceptirte in 
namentlicher Abſtimmung den Artikel 40 in der Faſſung des 
Herrenhauſes und nach dem urſprünglichen Regierungsantrage mit einer 
Mehrheit von 122 gegen 110 Stimmen und ſchloß damit die Kette 
der Ausgleichs⸗Konflikte! Nunmehr iſt die Bahn zur Vollendung des 


Fremden-Blatt. 
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großen Ausgleichswerkes frei, und es bleibt nur noch der Wunſch, daß 
dieſer Augenblick nicht mehr lange auf ſich warten laſſe. i 

Vorher werdeu noch die Vorlagen, welche den Vertrag mit der 
Lloyd⸗Geſellſchaft betreffen, angenommen. Auch hierbei akkommodirte ſich 
das Haus den Abänderungen des Herrenhauſes. Der Handelsminiſter 
Dr. Chlumecky nahm auch die Gelegenheit zu der Verſicherung wahr, daß er 
auf den Lloyd zum Behufe einer Herabſetzung der Tarife für den 
Frachtenverkehr nach Oſtindien einwirken werde. 

Im Nachſtehenden geben wir das Reſultat der namentlichen Ab⸗ 
ſtimmung über den Artikel 40. 


Für den Minoritäts⸗ Antrag (mit „Ja“) ſtimmten die Mb- 
geordneten: Aleſani, Antonietti, Areſin, Attems, Banhans, Bartoszewski, 
Baum, Beeb, Begna, Benc, Carneri, Chelmecky, Chlumecky, Chrzanowski, 
Claudi, Colloredo, Conſolati, Czerkawski, Deſchmann, Dunajewski, Dzwon⸗ 
kowski, Edlmann, Eichhoff, D'Elvert, Fluck, Forſter, Gentilini, Glaſer, Gnie⸗ 
wosz, Grodolsti, Haaſe, Hackelberg, Halfa, Haller, Hausner, Hippoliti, Hopfen, 
Horodyski, Horſt, Hotſchevar, Isbary, Jaſinski, Jaworski, Jeniſon, Juzy⸗ 
czynski, Rabat, Kalnoky, Kaminski, Kielmannsegg, Kinsky, Kochanowski, Ko. 
nopka, Kotz, Kowalski, Kozlowski, Graf Kraſicki, Krynicki, Krzeczunowicz, 
Krzyzanowski, Kübeck Guido, Kübeck Max, Kutſchera, Langer, Leinner, Lep⸗ 
kowski, Sjubifa, Lumbe, Madowig, Mannsfeld, Mayer, Mieroszowski, Miſes, 
Moritſch, Niſchelwitzer, Nitſche, Oppenheimer, Bauer, Pawlikow, Petrowicz, 
Petruszewicz, Pillerstorff, Pino, Pirquet, Poche, Poſſelt, Pretis, Renney, 
Rieſe, Ritter, Ruczka, Rydzowski, Rylski, Salm, Sandrinelli, Scharſchmid, 
Schier, Schürer, Spens, Steffens, Stradi, Stremayr, Suppan, Suttner, 
Szwedzicki, Theumer, Thurn. Tomaszezuk, Tyszkiewicz, Ujejski, Vidulich. 
Waldert, Weeber, Weiß, Adolf, Wickhoff, Winkler, Wittmann, Wlodek, Wolfrum, 
Wolski, Woynarowicz, Zedtwitz, Ziemialkowski. 

Mit „Nein“ gegen den Minoritätsantrag ſtimmten die 
Abgeordneten: Auſpitz, Bärenfeind, Bareuther. Beer, Brandis, Budig, Coronini, 
Demel, Dinſtl, Dittes, Dubsky, Duchatſch, Dürrnberger, Edlbacher, Fanderlik, 
Friedrich, Fuchs, Fürſt, Furtmüller, Fux, Ganzwohl, Giskra, Gomperz, Graf, 
Granitſch, Greuter, Gudenus, Hammer⸗Purgſtall, Haniſch, Havant, Haſchek, 
Heilsberg, Heinz, Held, Herbſt, Hofer, Hoffer, Hohenwart, Holzer, Kaiſer, Keil, 
Kellersperg, Klepſch, Klier, Klinkoſch, Köpl, Kopp, Kronawetter, Kuranda, 
Kuſy, Latzel, Liebieg, Lienbacher, Magg, Meißler, Menger, Mildſchuh, Monti, 
Neumann, Neumayer, Neuwirth, Obentraut, Oelz, Ofner, Pacher, Panowsky, 
Pawlinovic, Petritſch, Pfeifer, Pflügl, Plener, Portugal, Poſch, Prazak, 
Promber, Proskowetz, Richter, Rodler, Roſer, Ruß, Sandner, Saxinger, 
Schaup, Schöffel, Schönerer, Schrank, Schwab, Seidemann, Seidl, Seutter, 
Siegl, Steudel, Stöhr, Straß, Streer, Sturm, Sueß Ed., Teuſchl, Thomas, 
Umlauft, Valuſſi, Vitezic, Walterskirchen, Wedl, Wegſcheider, Weiß⸗Starkenfels, 
Wurm, Zaillner, Zeilberger, Zſchock. ) 

Der Antrag der Minorität ift ſomit mit 122 gegen 110 Stimmen ane 
genommen. 


Parlamentariſches. 
Wien, 14. Juni. 

Der vom Abgeordnetenhauſe eingeſetzte Ausſchuß für die Regelung 
des Rechnungs⸗ und Kontroldienſtes hat heute durch ſeinen 
Referenten Abg. Weiß v. Starkenfels einen diesbezüglichen Geſetzentwurf 
vorgelegt. Wie der Bericht hervorhebt, wurde im Geſetze vorgeſorgt, daß der 
minder regelrechten Gebarung zu rechter Zeit der Hinweis auf die beſtehenden 
Geſetze und Vorſchriften gegenübertrete, die Nichtbeachtung derſelben behufs der 
etwaigen Abhilfe betreffenden Ortes rechtzeitig zur Kenntniß gebracht werde, 
der Oberſte Rechnungshof als konſtitutionelles Zentralorgan der parlamen⸗ 
tariſchen Kontrole das entſprechende Subſtrat liefere und dem Reichsrathe ſeine 
Beſchlüſſe über die Entlaſtung vorbereite. Was die Kontrole betrifft, ſo ging 
der Ausſchuß von der Anſicht aus, daß die vollſte Unabhängigkeit der be⸗ 
treffenden Organe die Vorbedingung einer eingreifenden und wirkſamen Kon⸗ 
trole ſei. Als eine nothwendige Folge der dem Oberſten Rechnungshofe zu⸗ 
erkannten Unabhängigkeit erachtete der Ausſchuß, daß Präſident und Vize⸗ 
Präſident auf Lebensdauer ernannt werden, daß ein Abgehen von dieſer Be⸗ 
ſtimmung nur unter Einflußnahme der beiden Häuſer des Reichsrathes erfolgen 
könne und müſſe und daß für den Präſidenten und die Mitglieder des 
Oberſten Rechnungshofes jeder Konflikt mit ihren Amtspflichten dadurch 
hintangehalten werde, daß Nebenämter ihnen nicht angetragen, noch 
von ihnen angenommen werden und ſie ſich an Unternehmungen, 
die fie in ſolche Konflikte bringen könnten, nicht betheiligen dürfen. 
Eine indirekte Gewähr für die vollſtändigſte Unabhängigkeit des Chefs der 
Oberſten Kontrolsbehörde erſah der Ausſchuß darin, daß derſelbe gleich den 
Miniſtern dem Reichsrathe verantwortlich gemacht und in die 
Lage geſetzt wird, mit dieſer Verantwortlichkeit, die ihm zufällt, die ſtrengſte 
Erfüllung der ihm obliegenden Pflichten zu ſtützen und zu decken. Der Ausſchuß 
war aber auch der Anſicht, daß die erwähnte Unabhängigkeit nicht auf die 
Mitglieder der Oberſten Behörde einzuſchränken, ſondern bis zu gewiſſem Grade 
auch auf die Beamten der untergeordneten Rechnungs⸗ und Kontrols⸗Organe 
auszudehnen fei. 


ma men 
Cages neuigkeiten. 
Wien, 15. Juni. 

* (Perſonalnachrichten.) Der Herr Oberſtkämmerer FZ M. Graf 
Crenneville hat ſich nach dem Eintreffen von Gmunden vorgeſtern Abends 
im Allerhöchſten Auftrage von Wien nach Paris begeben, um der königlichen 
Familie von Hannover zu dem erlittenen ſchmerzlichen Verluſte im Namen 
der kaiſerlichen Familie zu kondoliren. — Der kommandirende General von 
Agram, FZM. Freiherr v. Philippovich, wurde Donnerstag Mittags von 
Sr. Majeſtät dem Kaiſer in Audienz empfangen. — Profeſſor Hofrath Dr. 
Brachelli iſt zum Rektor der techniſchen Hochſchule für das Studienjahr 
1878/9 gewählt worden. — Das Bürgerrecht der Stadt Wien wurde verliehen 
den Herren Johann Braun, Fleiſchhändler und Anton Schlaf, Roftgeber. 

* (Zur ſil bernen Hochzeit des ſächſiſchen Königspaares.) 
Se. k. und k. Hoheit Erzherzog Wilhelm wird Ihren Majeſtäten dem König 
Albert und der Königin Karola von Sachſen die Glückwünſche der 
kaiſerlichen Familie zur Feier der ſilbernen Hochzeit überbringen. 
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meifter Bubenif und Dechant Chmelik ac. 


* (Allerhöchſte Spende.) Se. Majeftät der Kaifer hat dem Ordens⸗ 
ſpitale der Barmherzigen Brüder in Wiſo witz (Mähren), welches von der 


Bezirkshauptmannſchaft als ein Segen für die dortige arme Gegend bezeichnet 
wurde, eine Spende von 300 fl. zukommen laſſen. 

* (Eine Verwechslungs⸗Geſchichte.) Graf Andraſſy wäre, 
ohne daß derſelbe vielleicht noch jetzt eine Ahnung davon hat, bei feiner Ber- 
liner Reiſe auf der in Auſſig erfolgten Durchfahrt bald einer Verwechslung 
zum Opfer gefallen. Beweis deſſen nachſtehende, von der „Boh.“ vollkommen 
verbürgte Geſchichte: Im Laufe des Montags langten in Auſſig zwei -Teles 
gramme ein, welche der Bahn⸗Verwaltung auftrugen, einen Salonwagen der 
böhmiſchen Südbahn aus dem in der Nacht vom 11. auf den 12. d. an⸗ 
langenden Courierzuge der Staatsbahn ausrangiren und auf das Geleiſe der 
Auſſig⸗Teplitzer Bahn überführen zu laffen, da in dieſem Wagen 
der Direktor einer Gasgeſellſchaft nach Teplitz weiter reiſen werde. Der in 
Auſſig angelangte Courierzug führte aber zwei Salonwagen mit. Die Ver⸗ 
ſchieber, welche den bezüglichen Auftrag auszuführen hatten, koppelten den letzten 
Salonwagen ohneweiters ab und begannen denſelben bereits auf das 
andere Geleiſe zu ſchieben, als der eine Verſchieber wahrnahm, daß ſie einen 
Salonwagen der Staatsbahn abgekoppelt hatten. Große Verlegenheit der Vers 
ſchieber, die fic) noch ſteigerte, als Iden das zweite Glockenzeichen zur Whe 
fahrt nach Bodenbach ertönte. Da erſah noch rechtzeitig der den Courierzug 
führende Ober⸗Kondukteur, der eben aus der Reſtauration heraustrat, den 
Mißgriff, es folgte ein Rufen, Rennen und bald war der Salonwagen der 
Südbahn mit dem Gasdirektor ausrangirt, dagegen der der Staatsbahn mit 
Sr. Exzellenz dem Grafen Andraſſy, dem Zuge wieder angehängt, Daß alſo 
Sr. Exzellenz möglicherweiſe eine unfreiwillige Spazierfahrt nach Teplitz 
erſpart blieb, und daß der Berliner Kongreß programmgemäß mit dem „erſten 
Worte“ Oeſterreichs beginnen konnte, jit jedenfalls nur dem rechtzeitigen Ein⸗ 
greifen des erwähnten Ober⸗Kondukteurs zu danken. 

* (Improviſirtes Soldatenfeſt.) Man ſchreibt uns: Um die Erin- 
nerung an die Worte der Allerhöchſten Anerkennung, welche Se. Majeſtät bei 
der am 12. d. erfolgten Viſitirung des hier garniſonirenden 6. Dragoner-Regi- 
ments demſelben im reichſten Maße geſpendet hatte, in den Herzen der Mann⸗ 
ſchaft recht lebendig zu erhalten, fand Donnerstag in der Joſefſtädter Kavallerie⸗ 
Kaſerne ein raſch improviſirtes echt militäriſches Felt ſtatt. Unter den Klängen 
der Volkshymne ſtrömte um 5 Uhr Nachmittags aus allen Thoren des ge⸗ 
räumigen, mit Fahnen und Reiſig reich dekorirten Hofes die geſammte Mann» 
ſchaft des Regiments mit lautem „Hurrah“ zuſammen und nahm jubelnd Platz an 
den bereitſtehenden Tiſchen, an welchen ihnen Bier, Zigarren, Würſtel ꝛc. kredenzt 
würden. Ein buntbewegtes Bild bot nunmehr der ſonſt nur der ernſten Waffen- 
übung geweihte Hof der Kaſerne. Eine Reihe von Preiſen, welche von dem Oberſten 
des Regiments und dem Offizierskorps gewidmet waren, belohnte die Sieger 
im Wettlauf mit und ohne Hinderniſſen, im Sacklaufen und anderen heiteren 
abwechslungsreichen Spielen. Unter den Klängeu der Muſik drehte ſich das 
muntere Reitervolk im Tanze und füllte die Zwiſchenpauſen mit dem Geſange 
heimatlicher Weiſen. Der laute Jubel, mit welchem der Oberſt und die ein⸗ 
zelnen Abtheilungskommandanten beim Abgehen der Tiſche von der Mann⸗ 
ſchaft begrüßt wurden, gab Zeugniß von der Liebe und Anhänglich⸗ 
teit, welche die Soldaten ihren Führern entgegen bringen. Der er⸗ 
habenſte Moment des Feſtes war dem Schluſſe vorbehalten, als das ge⸗ 
fammie Regiment im Kreiſe um ſeinen Kommandanten aSfhaart das Kaifer- 
lied anſtimmte und cin dreimaliges begeiſtertes „Hoch“ auf den oberſten Kriegs- 
herrn durch die Lüfte ſchallte, die Mützen in die Höhe flogen und des Hurrah⸗ 
rufens kein Ende werden wollte. Bald rief das Signal der Trompete das 
Reitervölklein von dem gelungenen Feſte weg zu ihren Pferden und dem ſtillen 
Kaſernhofe merkte man wohl nicht an, welch frohes Treiben noch vor wenigen 
Minuten feine Mauern erfüllte. Es verdient ſchließlich noch bemerkt zu werden, 
daß im Offtizierskorps des Regiments der Wunſch rege wurde, das bunte Bild 
dieſes Feſtes als Erinnerung an die zweijährige Wiener Garniſon dauernd zu 
erhalten und daß durch einen raſch herbeigeholten Photographen dieſem Wunſche 
entſprochen wurde. t 

„(Jubiläum der Wiener Landes⸗Irrenanſtalt.) Mit Ablauf 
des Monats Juli 1878 werden es fünfundzwanzig Jahre, daß die Wiener 
Irrenanſtalt „am Brünnlfelde“ eröffnet worden iſt. Der niederöſter⸗ 
reichiſche Landes⸗Ausſchuß nimmt Anlaß, dieſes Ereigniß feſtlich zu begehen, 
und zwar durch Veranſtaltung einer Ausſtellung in den ihrer Vollendung ente 
gegengehenden, neu aufgeführten Gebäuden dieſer Anſtalt, einer Ausſtellung, die 
zunächſt den Zweck haben ſoll, einen belehrenden Ueberblick über den Stand 
der öffentlichen Irren⸗Fürſorge im öſterreichiſchen Kaiſerſtaate zu bieten, um 


) FE'remden-Blatt. 

7 (Gudienzen.) Se. Majeſtät der Kaiſer hat am Donnerstag sable 
reiche Audienzen extheilt und hatten unter Anderen die Ehre empfangen zu 
werden: Geheimer Rath Franz Altgraf zu Salm- Reifferſcheid, ge⸗ 
heimer Rath Freiherr v. Ozegovies, Fürſt Khevenhüller, Landes. 
hauptmann von Tirol, Hofrath Dr v. Boſſi⸗FJedrigotti; Oberlandes⸗ 
gerichts⸗Vizepräſident Dr. Ritter v. Keller, GM. v. Keler, GM. v. 
Basta, GM. Schaffer Ritter v. Schäffersfeld, Hofrath Profeſſor 
Dr. Sigmund Ritter v. Jlanor, Oberſt Brunswik p. Korom pa, 
Oberſt Pelican, Miniſterialrath Hierſch v. Hiregh „Kämmerer Ka yy 
v Kapivar, Settionsrath Dr. Szacun, Eiſenbahnverkehrs⸗Direktor 
Reinhart, Geſandtſchaſts⸗Attache Freiherr v. Aehrent hal (Paris), 
Profeſſor Ma hold, Zentral-Infpektor der Nordbahn Becker und Werks 
ſtätten⸗Ingenieur dieſer Bahn, Schiebich; Teputation aus Pardubitz, Bürger⸗ 
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eine Ueberſicht zu gewinnen, in welcher Weiſe in den veridi 
ländern der öſterreichiſchen Monarchie durch den Beſtand Pl Boi 
Anſtalten vorgeſorgt iſt; wie ſie organiſirt und eingerichtet find und ige 
welchen Prinzipien in denſelben die Adminiſtration, die Behandlung und Co 
pflegung der Kranken durchgeführt wird. Der niederöſterreichiſche Candis. 
Ausſchuß hat fih diesfalls an die Landes⸗Ausſchüſſe der verſchiedenen ro ł 
länder und an die königlich ungariſche Regierung mit dem Erſuchen gewe We 
diefelben möchten an dieſer Ausſtellung durch die Einſendung der da e. 
betreffenden Kronlands-Irrenanſtalten und verſchiedener, auf das eg: Ee 
die Adminiſtration der Irrenanſtalt, Behandlung, Beſchäftigung "Wadą 
pflegung der Irren Bezug habenden Objekte ſich betheiligen. Dieſem Wir Ye 
iſt auch zumeiſt ung zwar in Anerkennung der Wichtigkeit und Bedeutun | SA 
angeſtrebten Zweckes bereitwilligſt entſprochen worden; nur von den Bundes 
Ausſchüſſen einzelner Kronländer iſt dieſes Anſuchen zum lebhaften Erden 
ablehnend beantwortet und dadurch allerdings der erſehnte Zweck nicht voll⸗ 
ſtändig erreicht worden. Bei Gelegenheit der Feier des Jubiläums wird auch 
eine Verſammlung von Irren⸗Aerzten ſtattfinden, während welcher 
mehrere intereſſante Fragen über die Irrenpflege und Irrengeſetzgebung in 
Oeſterreich zur Verhandlung kommen ſollen. S 

* (Schulgefhent.) Zum ewigen Angedenken an feine beiden von 
Grill ermordeten Schweſtern hat Herr Ferdinand Rieger der Gemein e 
Gumpoldskirchen ein bedeutendes Stück Gartenland zum Geſchenke gemacht mit 
der Beſtimmung, daß dasſelbe zu einem öffentlichen Schulgarten benützt werde 

(In der Rotunde.) Der Beſitzer der Karawane in der Rotunde 
Herr Hagenbeck, hat am Donnerstag den Knaben aus den beiden Hähtie 
ſchen Waiſenhäuſern und am Mittwoch den Mädchen aus dem erſten ſtädtiſche! 
Waiſenhauſe mit ihren Waiſeneltern den unentgeltlichen Eintritt geſtattet. Die 
Mädchen wurden überdies von der Hof⸗Zuckerbäckerin Frau Schelle mit 
Gefrornem bewirthet. | 

* (Der Berfonenverfehr auf der Südbahn) war während der 
diesjährigen Pfingſtfeiertage, trotz der am zweiten Feiertage den lebhaften Ver⸗ 
kehr beeinträchtigenden ungünſtigen Witterung ſtärker als zu Pfingſten in den 
Vorjahren. Die Frequenz in der Wiener Lokalſtrecke belief fid am erſten Feier- 
tage auf circa neunundfünfzigtauſend, am zweiten in Folge des 
tagsüber eingetretenen Regens jedoch nur auf etwas mehr als ſiebenund⸗ 
zwanzigtauſend Perſonen. Mit den Vergnügungszügen, welche von 
Wien, Laibach, Trieſt, Cormons, Pola und Fiume aus zum Adelsberger 
Grottenfeſte abgingen, wurden 2600 Perſonen, mit den Wien⸗Mürzzuſchlager 
Vergnügungszügen an beiden Feiertagen zuſammen 2100 Perſonen und mit 


dem Separatzuge von Graz nach Wien 600 Perſonen befördert. Im Ganzen 
repräſentirt dies eine Frequenz von mehr als 91.000 Perſonen binnen 48 Stunden, 


deren Beförderung ohne irgendwelche Stockung oder Störung von Statten ging. 

* (Kongreſſe in Baris.) Folgendes ift die vollſtändige Liſte der 
internationalen Kongreſſe, welche während der nächſten Monate im 
Trocadero-Palaſte abgehalten werden follen: für Landwirthſchaft vom 10. 
bis 20. Juni, für einheitliche Numerirung der Garne vom 25. bis 27. Juni, 
für volksthümliche Hilfsanſtalten, wie Sparkaſſen, Hilfsvereine, Verſicherun⸗ 
gen, Volksbanken u. f. w., vom 1. bis 7. Juli, für Demographie vom 1. bis 9. Juli, 
für ethnographiſche Wiſſenſchaften vom 15. bis 17. Juli, für Verbeſſe⸗ 
rung der Transportmittel vom 22. bis 27. Juli, für Architektur 
vom 29. Juli bis 3. Auguſt, für Geſundheitspflege vom 1. bis 
10. Auguſt, für Genie⸗Wiſſenſchaft vom 5. bis 14. Auguft, für A ne 
thropologie vom 16. bis 21. Auguſt, für Handel und Gewerbe vom 
16. bis 22. Auguſt, für Meteorologie vom 24. bis 28. Auguſt, für Geo⸗ 
logie vom 29. Auguſt bis zum 4. September, endlich für gewerbliches 
Eigenthum, Patente, Fabrikmuſter u. ſ. w., vom 7. bis 17. September. 

* (Lord Beaconsfield's Vater.) Bekannt iſt, daß Benzamin Dis⸗ 
raeli, der Earl of Beaconsfield, der heute ſein Vaterland als erſter Bevoll⸗ 
mächtigter beim Kongreſſe der europäiſchen Mächte vertritt, Jude geweſen it 
und nach den Regiſtern der Londoner jüdiſchen Gemeinde, allen Regeln der 
iſrgelitiſchen Religion entſprechend, in den „Bund Abrahams“ aufgenommen 
worden iſt. Benjamin Disraeli war vierzehn Jahre alt, als ſein Vater mit 
all' feinen Söhnen zum Chriſtenthum übertrat. Und das hatte — wie ber 
„B. B. C.“ erzählt — feinen ganz befonderen Grund. Beaconsfield's Vater, 
Iſaak Disraeli, war trotz ſeines ſtarken Glaubens ein Freidenker, der ſehr 
wenig geneigt war, ſich den orthodoxen Vorſchriften des Judenthums zu fügen. 
Da wählte ihn die jüdiſche Gemeinde — augenſcheinlich aus Schabernack — 
zum „Parnaß“, d. h. ſo viel wie Gemeindevorſteher. Iſaak Disraeli weigerte 
ſich, das Amt anzunehmen und er wurde deshalb zu 40 Pfund Sterling ver⸗ 
urtheilt. Unmittelbar nachdem er die Strafe gezahlt hatte, wählte man ihn 
zum zweitenmal. Er lehnte nun die ihm neuerdings auferlegte Ehre in einem 
ſehr ausführlichen Schreiben ab, in dem er eine Art Glaubensbekenntniß nie⸗ 
derlegte. Die Angelegenheit hielt fih lange Zeit in der Schwebe. Vier Jah re 
ſpäter, Anno 1818, kam die Gemeinde auf die Angelegenheit zurück und Bfrak 
Disraeli, der ſich nicht zwingen laſſen wollte, ein Ehrenamt, das ihm nicht 
konvenirte, anzunehmen, erſuchte den Synagogen-Voritand, feinen Namen aus 
der Liſte der Mitglieder der Gemeinde, d. h. überhaupt aus der Reihe der Ju⸗ 
den zu ſtreichen, da er ſich fortan zum Chriſtenthum bekenne. Und ſo geſchah 
es. Und wäre nicht jene Wahl zum „Parnaß“ erfolgt und hätte nicht Iſaak 
Disraeli einen harten Kopf gehabt, fo würde fein Sohn Benjamin heute wahr⸗ 
ſcheinlich ein bedeutender Schrifiſteller, ein vortrefflicher Romandichter fein, 
aber das engliſche Kabinet würde vermuthlich durch jemand Anderen, als einen 
Earl of Beaconsfield — den es in dieſem Falle nie gegeben hätte — auf dem 


im Intereſſe der Förderung zeitgemäßer Verbeſſerungen auf dieſem Gebiete | heutigen Kongreſſe vertreten fein: 
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Das Cabinet Malou hat in Folge der Wahlnieder⸗ 
lage der Clericalen vom letzten Sonntag ſeine Demiſſion 
eingereicht und der Führer der liberalen Partei, Frère 
Orban, ift vom König Leopold mit der Bildung eines 
neuen Miniſteriums beauftragt worden. Zu irgend einer 
anderen als der ſturmbewegten heutigen Zeit hätte das 
Ereigniß auf dem ganzen Continent Senſation gemacht, 
denn es ift gleichbedeutend mit dem Fall der letzten Veſte, 
welche der Ultramontanismus nach Jahren des Kampfes 
und fortwährender Niederlagen noch behauptete und die feine 
erſte Eroberung war bei dem Sturmfluge, den er nach 
der Unfehlbarkeits⸗Erklärung durch Europa nahm. In der 
Geſchichte des kleinen aber in der europäiſchen Völker⸗ 
familie doch hochbedeutſamen Landes eröffnet natürlich 
der Sturz der achtjährigen cleriealen Herrſchaft eine neue 
Epoche und wir begreifen denn auch den Enthuſiasmus der 
Sieger über die endliche, von ihnen ſelbſt kaum 
erwartete Befreiung, von dem alle Berichte Zeug⸗ 
niß geben und die Verzweiflung der belgiſchen Cle⸗ 
ricalen, der rührigſten und intelligenteſten dies⸗ 
ſeits der Alpen. Die Kammer beſteht nach den 
Wahlen aus 70 Liberalen und 60 Glericalen; der Senat 
aus 36 Liberalen und 30 Clericalen. Faſt mehr Bedeutung 
noch als die Zahlenverſchiebung an fic) hat es, 
daß ein Haupkbollwerk der biſchöflichen Partei, 
wie Antwerpen und ein Schickſalsbezirk wie Gent 
definitib in das liberale Lager übergegangen ſind. Alle 
Ausſichten ſprechen demnach dafür, daß bei weiſer Be⸗ 
nützung ihrer Macht, der freiſinnigen Partei eine min⸗ 
deſtens fo lange Herrſchaft geſichert tft, wie fie die Cleri⸗ 
calen bis jetzt behaupteten. ; ZĘ d 

Frère Orban, der heutige deſignirte Miniſter⸗Prä⸗ 
ſident, ſtand im Jahre 1870 auch an der Spitze des letzten 
liberalen Cabinets. Die Ereigniſſe in Rom hatten damals 
die belgiſchen Katholiken ſchon in großem Maße aufge 
regt und das Miniſterium blieb bei den Wahlen vom 
14. Juni noch knapp mit zwei Stimmen Sieger, auf die 
es ſich nicht einmal verlaſſen konnte. Die Regierung trat 
zurück, Baron d'Auethan wurde zum König berufen und 
löſte die Kammer auf; zwiſchen hinein fiel die franzö⸗ 
ſiſche Kriegserklärung, der ganze europäiſche Ultra⸗ 
montanismus gerieth in Bewegung und in Belgien 
in der directen Nähe des Kriegsſchauplatzes war die 
Gährung am wildeſten. Das Land ſchickte eine ſtarke 
clericale Majorität in die Kammer und den Senat, und 
dieſe hat ſich ſeitdem und ſo lange, wie früher ſelten ein 
ultramontanes Regiment, behauptet. Das erſte clericale 
Cabinet wurde bald in Folge der Entdeckung von groß⸗ 
artigen Schwindeleien ſeiner nächſten Angehörigen von 
der öffentlichen Meinung zum Rücktritte gezwungen und 
ſeit December 1871 führte die Regierung, welche anfänglich 
von dem greiſen Grafen De Theux ihren Namen hatte, 
deren Haupt und leitender Geiſt aber der Finanzminiſter 
Jules Malou war, die Geſchäfte des Landes. Die Ge: 
ſchichte dieſer Verwaltung iſt intereſſant genug und 
charakteriſtiſch überhaupt für ein katholiſches Regime, 
daß mau ihr einige Abſchiedsbetrachtungen widmen muß. 
Dabei können freilich die ſonderbaren Parteiverhält⸗ 
niſſe in Belgien nicht umgangen werden. 

Als die ehernen Zungen der Kathedrale von St. 
Gudule in der Nacht vom 23. auf den 24. September 1830 
zu den Waffen riefen und Freidenker mit Katholiken in 
den Straßen den tapferen braniſchen Prinzen angriffen, 
geſchah es auf Grund eines Compromiſſes zwiſchen den 
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in der Haupt 
e“, 
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nationalen und freiheitlichen Tendenzen der Wallcnen, 
den katholtſchen der Vlamingen und der Staatsmänner 


von der Richtung Montalembert's, die ſich gleichmäßig 


durch die engherzige Politik der Generalſtaaten und der 


Regierung im Haag bedroht fühlten. Der theoretiſche 


Ausdruck dieſer Verſtändigung war der Artikel der Ver⸗ 


faſſung, welcher den belgiſchen Staat für coufeſſionslos 
erklärt, und der practiſche die anfängliche Theilung der 
Katholiken und Liberalen in die Staatsgewalt, dann 
nach der Scheidung der Parteien die verſöhnliche Stim⸗ 
mung und gemeinſame Arbeit beider an der Entwicklung 
des Landes. Von dieſen Männern der Union ſind wenige 
mehr übrig, im Allgemeinen aber konnte man ſagen, daß der 
politiſche Kampf zwiſchen den regierungsfähigen Fractionen 
bis zum Jahre 1870 in den Grenzen der Mäßigung, 
wenn auch immer lebhaft geführt wurde und daß die 
alten Traditionen des Patriotismus nie verloren gingen. 
Auf der einen Seite ſtand die ſogenannte doctrinäre 
Partei, die liberal⸗conſervative im Vordergrund und aus 
ihr recrutirten ſich die Mitglieder der liberalen Regie⸗ 
rungen; auf der andern die beſonnenen Katholiken, die 
eine nicht geringe Anzahl ſtaatsmänniſcher Kräfte auf⸗ 
zuweiſen hatten. Selten entſchieden Fragen der Kirchen⸗ 
politik bei einem Cabinetswechſel. Heute iſt die Situation 
vollſtändig verändert. In der liberalen Partei vollzog 
fic) ſchon feit Mitte der Sechziger⸗Jahre eine Seceffion, in⸗ 
dem die ſogenannten Progreſſiſten eine eigene radicale 
Fraction bildeten, die bis jetzt allerdings nie zu einer 
Bedeutung gelangen konnte. In der katholiſchen war die 
Umwandlung gründlicher, denn die Extremen bilden ſeit 
acht Jahren das Gros dieſer Partei und die Fraction 
der Gemäßigten beſtand beinahe blos aus den ſechs 
Miniſtern. x 

Mit einer Majoritat nun, die ihm als lauen 
Katholiken täglich mit dem Ausſpeien drohte, führte 
Jules Malou die Regierung gegen eine ſtarke und an 
talentvollen Kräften reiche Oppoſition. Es bedurfte des 
ganzen Geſchickes dieſes Staatsmannes, jo lange den 
status quo zu erhalten. Der erzbiſchöfliche Palaſt zu 
Mecheln und die Löwener Jeſuiten⸗Univerſität con⸗ 
ſpirirten, um ihm die factiſche Gewalt aus den Händen 
zu nehmen. Die Linke ließ ſich feine Gelegenheit nehmen, 
ſie zu unterbinden, und doch iſt nie ein Miniſter in 
Belgien allmächtiger geweſen, als der Chef der Finanzen 
und leitende Kopf des Cabinels. Die Ultramontanen 
fertigte er mit kleinen Vortheilen und Staatsanſtellungen 
ab und wo ihm die Biſchöfe zu aufdringlich guten Rath 
ertheilteu, war er auf beiden Ohren taub. Denn ſein 
Grundſatz beſtand darin, daß die Katholiken überhaupt 
froh ſein müßten, daß ſie am Ruder wären und in einer 
geſchützten Defeuſive bleiben könnten. Dieſer Politik 
allein hatten ſie es auch in der That zu danken, daß ſie 
Mit dem 
extremen Elemente der 
Oberhand gewinnen und 
wenn es ihnen einmal gelingen ſollte, ans Ruder 
zu kommen, ſo würden ſie in kürzeſter Zeit den 
Beweis herſtellen, daß der Staat in den Händen der 
heutigen Ultramontanen aus den Fugen geht, während 
ihre Staatsmänner alten Schlages doch noch durch ge- 
ſchickte Machinationen und durch die formelle Beobach⸗ 
tung der Verfaſſung ihre Regierungsfähigkeit zu wahren 
wußten. 

Der Antipode Jules Malou's, Herr Frere Orban, 
hat die Aufgabe übernommen, ein Cabinet aus der Linken 
zu bilden und die Zuſammenſetzung desſelben läßt ſich ſo 


lange behielten. Sturz 
werden die 


vollſtändig die 


die Herrſchaft ſo 
Malou's 
Rechten 


— ZE 


So hätten fi in dem 


ziemlich errathen, da die liberale Partei in Belgien wie 
die ultramontane über eine mäßige Anzahl von 
regierungsfähigen Perſöulichkeiten verfügt. Den einen 
ungeheuren Vortheil hat das Land durch die Wahlen 
gewonnen, daß es endlich von der ſteten Gefahr des 
weißen Schreckens erlöſt iſt, welcher fortwährend hinter 
dem clericalen Cabinet lauerte und daß die Knüttelgarde 
der Biſchöfe und ultramontauen Agitatoren, welche mit 
einem Terrorismus auftrat, gegen den die Staatsorgane 
unter ultramontaner Leitung ſich ohnmächtig erwieſen, unter 
die Daumen der Polizei genommen wird, die ihre Wei⸗ 
ſungen heute aus einem liberalen Cabinet erhält. Wie 
die Dinge ſich weiter entwickeln werden, muß man ab⸗ 
warten und es wird ſchon eine verdienſtliche Leiſtung 
des liberalen Minſſteriums fein, wenn es nur mit den 
ärgſten Uebelſtänden vorläufig aufräumt, die ſich unter 
der Connivenz und Duldung der letzten Regierung ange⸗ 
fammeft haben. Dieſen Augiasſtall zu reinigen, erfor⸗ 
dert Zeit. Vorläufig ſteht die eine Thatſache feft, daß 
das weiß⸗gelbe Banner von dem Brüffeler Parlaments⸗ 
hauſe heruntergenommen iſt und daß Belgien ſich ſelbſt 
wiedergegeben wurde. Vor bierzehn Tagen noch hatter 
die hoffnungsvollſten Liberalen nicht an diefe Wendung 
geglaubt. 

Für das Auslaud markirt der Umſchwung in Bel⸗ 
gien, wie gejagt, den Niedergang des Ultramontanis⸗ 
mus. Man hatte ihn beinahe unter den Wirren der 
letzten Jahre aus den Augen verloren, aber heute wird 
man wieder an ſein Glück und Ende erinnert durch den 
Sieg des belgiſchen Volkes über die letzten Reſte der 
römiſchen Garde. Sie werden gegen dieſes Verdict lange 
nicht mehr aufkommen. 


Verhandlungen des Reichsrathes. 
Wien, 14. Suni. 

Nunmehr dürfte es doch wol die allerletzte Schwie⸗ 
rigkeit dis Ausgleichs geweſen fein. Das Abgeordneten⸗ 
haus i. heute dem Beſchluſſe des Herrenhauſes bezüglich 
des vielgenannten Artikels 40 des Bankſtatuts beigetre⸗ 
ten und damit erſcheint die einzige noch übriggebliebene 
Ausgleichs⸗Differenz zwiſchen den Regierungen und Par⸗ 
lamenten beider Reichshälften beſeitigt. Der Streit bes 
die Formulirung des Artikel 40 iſt bekanntlich in 
letzter Zeit zu einer großen Affaire aufgehauſchk 
worden. Wir konnten der Frage, ob bei der 
Definition der Directions⸗Befugniſſe im Artikel 40 
nochmals ausdrücklich auf das im Artikel 25 unzweifel⸗ 
haft ausgeſprochene, höhere Recht des Generalrathes 
hingewieſen werden ſolle, nie eine wirkliche Bedeutung 
für die Sache beimeſſen, am allerwenigſten eine ſo weit⸗ 
gehende Bedeutung, daß dadurch die gewaltige Agitation 
gerechtfertigt wäre, welche um dieſer Frage willen in 
Scene geſetzt wurde. Wol aber war die heutige Eut⸗ 
ſcheidung für das Zuſtandekommen des Ausgleichs von 
der höchſten Wichtigkeit, indem es für die ungariſche Re⸗ 
gierung ſchon aus formellen Gründen ganz unmöglich ge⸗ 
weſen wäre, der Modification des Artikel 40, wie ſie in den 
früheren Beſchlüſſen unſeres Abgeordnetenhauſes enthalten 
war, gerecht zu werden. Nach der Geſchäftsordnung des un⸗ 
gariſchen Parlaments wäre der ungariſchen Regierung 
nichts übriggeblieben, als das von beiden Häuſern des 
Reichstags bereits angenommene Baukſtatut zurückzu⸗ 
ziehen und eine neue Vorlage einzubringen, welche na⸗ 
türlich neue endloſe Debatten heraufbeſchworen hätte. 
Augenblicke, da alle Welt hoffte, 


Feuilleton. 


Aus dem Schönbrunnerhauſe. 


Wenn der Oeſterreichiſche Kunſtverein mit feiner 
gegenwärtigen Ausſtellung, die am Pfingſtſonntag eröffnet 
wurde, ſelbſt auch zur Verherrlichung des „lieblichen“ 
Feſtes beitragen wollte, fo iſt ihm dies gründlich miß⸗ 
lungen; denn lieblich ift der Charakter diefer Ausſtellung 
durchaus nicht, vielmehr iſt, was mit ungewöhnlich großen 
Breitſeiten auf den Beſucher wirkt, von unverfrorener 
Gräßlichkeit. Schlächter mit dem Pinſel haben ſich vor⸗ 
gedrängt, wie ſolche, ellbogenkräftig, wol ihr Lebtag zum 
Gott des Schönen noch kein flehentliches „Veni sancte 
Spiritus!” emporgeſendet. Ihre leinwandenen Schwarten 
wären für das gebildete Auge vollends ein unerträg⸗ 
licher Gräuel, wenn dieſelben ganz ſo ernſt und bitter⸗ 
grauſam gerathen wären, als fie ohne Zweifel intendirt 
worden ſind. Zum Glück hat aber ein mitleidiger Puck 
in dieſen modernen Höllenbreughel fo viel unfreiwilligen 
Humor gemiſcht, daß bet dem Beſchauer ein rechter In⸗ 
grimm nicht aufkommen kann. 

So mußten wir angeſichts des van Beers'ſchen 
„Volksdank gegen Jacob van Artevelde” im erſten Augen⸗ 
blick — glücklicherweiſe ſtanden wir an einem der 
„Hängetage“ allein vor der ſchrecklichen Leinwand — 
hell auflachen; der dunkle Zaun, „lebeusgroß“, monu⸗ 


mental, welcher der ganzen Breite nach das coloſſale 


Bild überquert, hatt? es uns angethan. Er iſt von un⸗ 
widerſtehlicher Komik, dieſer hölzerne „Gattern“. 
etwas ſieht man gemalt nicht wieder. Erſt glaubten 


So 


kung eine Art Runeuſchrift bildeten, ſieht man doch auf 
Bilderbogen für die liebe Jugend ſelbſt putzige Men⸗ 
ſcheuftgürchen mitunter zu Buchſtaben verzerrt und zu 
Worten zuſammengequält. Aber die blinzelnde Phan- 
taſie brachte aus dem aufrechtſtehenden Gewirr des 
Holzrecheus, ob fie nun das Ganze überflog oder ob fie 
über oder unter die verdeckende Hand hinweg nur 
nach der obern oder untern Hälſte ausblickte, nichts 
Geſcheites heraus — alſo hat der vermeintliche Scherz⸗ 
rebus in der That nur einen einfältigen Zaun vorzuſtel⸗ 
len, und zwar einen reſpectablen Wieſenzaun, wie der 
Grasboden davor mit den eingeſtreuten Maßliebchen und 
Gänſeblümchen bezeugt. 

So wären wir vorläufig 
„Gattern“ im Reinen, der aber beileibe nicht Selbſt⸗ 
zweck ift, ſondern einen Menſchencadaver im xten Grade 
der Verweſung als — liebliche Staffage aufweiſt. An 
der Kleidung, ſoweit ſie nicht gänzlich verſtaubt und 
zerfetzt iſt, läßt ſich ein Patricier des vierzehnten Jahr⸗ 
hunderts erkennen. Die Stricke an den Füßen und der 
über das Gras nachfegende Mantel deuten an, daß das 
ſchreckliche Menſcheugebilde hieher auf die Wieſe und an 
den Zaun geſchleift worden. Wie ſehr der Leich⸗ 
nam zerſchunden und blutrünſtig iſt, verſchweigen wir 
lieber, denn die berichtende Feder wills an Scheußlichkeit 
nicht dem Pinſel des Malers gleichthun. Hinter dem 
dunklen Zaun liegt grauer Morgendämmer, aus welchem 
Thore, Dächer und Thürme der Stadt Gent geſpenſter⸗ 
haft emporragen; über den Himmel zucken de erſten 
(Lichtſtrahlen des neuen Tages. Als techniſcher Behelf, 


EX die Zaunpfähle in ihrer feltiamen Verſchrän⸗ 


mit dem großartigen 


um die grüne Wieſe von der grauen Ferne zu ſondern, 
leiſtet der langweilige Zaun treffliche Dienſte; die ver⸗ 
ſchleierte Stadt und die beblümte Wieſe und der licht⸗ 
gefladerte Himmel ſind Meiſterſtücke, aber die brutale 
Cadaverſtudie macht das Kunſtwerk für das äſthetiſche 
Auge zu einem Schindanger, der aufdringliche Zaun zu 
einer Lächerlichkeit. 

Wenn ſolch ein beleidigender Naturalismus doch 
wenigſteus fein Ziel erreichen würde! Unſtreitig wollte 
Van Beers ſeinen Helden, der in den flämiſchen Städten 
ſich zum „Ruwart“ auſwarf und eine ähuliche Rolle 
ſpielte wie weiland der Demagog Kleon in Athen oder 
wie Cola Rienzi im papſtverwaiſten Rom, verherrlichen, 
wollte deſſen grauſamen Tod rächen und mit der Vor⸗ 
führung desſelben vielleicht haranguirend auf die Gegen⸗ 
wart wirken. Aber die rieſige Leinwand ift zu gedan= 
kenarm, dies auszudrücken; ſie beſagt nichts weiter als 
daß draußen an den Zäunen ein Menſchenaas liegt, das 
möglicherweiſe einſt Jacob van Artevelde geheißen. 

Vor etlichen Monaten waren im Kunſtverein von 
Van Beers der Hexeuproceß, der meditirende Poet auf 
der Düne, Genre und landſchaftliche Stimmungsbilder 
ausgeſtellt. Sie erregten insgeſammt ungewöhnliches 
Aufſehen; ſie zeugten von techniſcher Meiſterſchaft, colo⸗ 
riſtiſcher Kraft und practiſchem Kunſtverſtand, und ob⸗ 
wol fie ſich durchwegs zum Naturalismus bekannten, js 
verletzten ſie doch nicht den feineren Geſchmack. Anders 
der geſchleifte Artebelde; mit dieſem ſpricht Van 
Beers fein kürſtleriſches Glaubeusbekenntniß aus und 
dieſes darf auf allgemeine Anerkennung keinen Auſpruch 
erheben. Wie viel das Bild als Tendenzſtück werth fet 
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am Ende der Ausgleichs⸗Miſere angelangt zu fein, 
neue Verwicklungen don unabſehbaren Folgen ergeben. 
Und darum iſt es ein glückliches Ereigniß, daß ſich heute 
im Abgeordnetenhauſe, trotz des unglaublichen Terroris⸗ 
mus, der von gegneriſcher Seite geübt wurde, eine, wenn 
auch nicht große Majorität — 122 gegen 110 Stimmen — 
für die von beiden Regierungen vereinbarte, vom Herren⸗ 
hauſe genehmigte Formullrung des Artikels 40 gefunden 
hat. Die Majorität hat mit dem heutigen Beſchluſſe in gleicher 
Weiſe Patriotismus und aatsmänniſchen Sinn bewieſen, 
und dieſes Bewußtſein wird jedem Einzelnen der Hun⸗ 
dertzweiundzwanzig volle Genugthuung bieten für alle 
Verhetzungen und Verdächtigungen, die ihnen von ge⸗ 
wiſſer Seite, wo ſolche Kampfesart nachgerade zur Ge⸗ 
wohnheit geworden, noch zugedacht ſein mögen. Die 
ruheloſe Ausgleichsarbeit aber, die nun feit zweieinhalb 
Jahren alle Kräfte des Staatsapparats in Anſpruch 
nimmt, wird nach dem heutigen Beſchluſſe endlich abge- 
ſchloſſen werden können, Regierung und Parlament 
werden endlich ihre volle Thätigkeit den großen produc⸗ 
tiven Aufgaben zuwenden können, die ſeit Langem ihrer 
arren. 

- Es wäre ungerecht, wenn man von der heutigen 
Abſtimmung ſpricht, nicht auch der verdienſtvollen Rede 
des Abgeordneten Tomaszezuk zu erwähnen. Dieſer 
Abgeordnete beſitzt den anerkennenswerthen Muth, ges 
wiſſen Herren, welche die Unabhängigkeit und Ueberzeu⸗ 
gungstreue gepachtet zu haben glauben, in Wirklichkeit 
aber um jeden Preis nach Popularität jagen, gebührend 
entgegenzutreten. Er zeigte auch ſachlich die Inhaltloſigkeit 
des Streites um Artikel 40 des Baukſtatuts, eines Strei- 
tes, den die Gegner — darunter ſich diesmal leider 
auch ernſte Männer befinden — vom Zaune gebrochen 
haben. Der Berichterſtatter der Ausſchuß⸗Majorität, 
Dr. Giskra, vermochte dieſe Beweisführung nicht zu 
erſchüttern. Er bewegt ſich immer wieder in dem circulus 
vitiosus: entweder iſt der vom Abgeordnetenhauſe früher 
beſchloſſene Zuſatz zu Artikel 40 überflüſſig, dann ſchadet 
er nicht, oder er iſt nicht überfluſſig, dann iſt es ein 
Fehler, ihn wegzulaſſen. Nun iſt aber die Ueberflüſſig⸗ 
keit eclatant nachgewieſen worden und daß hier das 
liebe: flüſſige ſchädigend wirken würde, das glauben wir 
oben gezeigt zu haben, das hat heute auch der Ab⸗ 
geordnete Tomaszezuk in überzeugender Weiſe dar⸗ 
gethan. 

Zu Beginn der Sitzung wurde zunächſt die Special- 
Debatte über den Geſetzentwurf, betreffend den Ankauf 
der Niederöſterreichiſchen Südweſtbahnen 
durch den Staat, durchgeführt und der Geſetzenlwurf in 
zweiter Leſung angenommen. Sodaun gelangten die von 
den Regierungen vereinbarten, vom Herrenhauſe angenom⸗ 
menen Abänderungen des Schifffahrt⸗ und Poſtvertrages 
mit dem Oeſterreichiſch⸗ungariſchen Llohd 
zur Berathung. Dieſelben wurden in zweiter und 
dritter Leſung angenommen. Aus der Debatte 
find die Ausführungen des Handelsminiſters 
hervorzuheben. Herr v. Chlumeeky wies nach, daß 
aus den getroffenen Abänderungen für Oeſterreich im 
Ganzen eine jährliche Mehrausgabe von 6000 Gulden 
und nicht von 200.000 Gulden, wie ein Redner behauptet 
Hatte, reſultire. Der Minifter erklärte ferner über Anfrage 
eines Abgeordneten, daß die Regierung es ſich angelegen 
ſein laſſen werde, auf die Tarifpolitik des Lloyd ent⸗ 
ſprechenden Einfluß zu nehmen und daß die neuen 
Schifffahrtslinien nach Oſtindien, insbeſondere jene nach 
Calcutta, falls ſie nicht rentiren ſollten, wieder auf⸗ 
gelaſſen werden dürften, ſchon deßhalb, weil die Geſell⸗ 
ſchaft mit der für dieſe Zwecke bewilligten Subvention 
kaum die Selbſtkoſten zu decken vermöchte. 


Die Preſſe. 


ein größerer Nutzen erwachſen werde. Ich werde mich trotz Allem 
nicht gegen dieſe Fahrten ausſprechen, ſondern möchte nur die 
Regierung auffordern, nach Ablauf einiger Jahre, wenn es ſich 
gezeigt haben ſollte, daß die Fahrten nach Singapore, Cal⸗ 
cutta u. f. w. jene günſtigen Folgen nicht haben, die voraus⸗ 
geſetzt worden ſind, eingeſtellt und die Subvention in Erſparung 
gebracht werde. Ich erlaube mir daher an Se. Excellenz den 
Herrn Handelsminiſter die beiden Anfragen zu richten: Erſtens, 
ob er dahin wirken werde, daß der Lloyd feine Frachten ermäßige 
und dadurch eine Ausfuhr, die nur durch hohe Frachtſätze nicht 
möglich ift, ermöglichen wolle, und zweitens, ob es Se. Excellenz 
für zuläſſig halte, im Falle die weiteren Fahrten nach Oſtindien, 
insbeſondere die nach Calcutta, den Erwartungen, die darein 
DR worden find, nicht entſprechen follten, dieſelben einzu⸗ 
ſtellen. 

Handelsminiſter Ritter v. Ehlumecky: Auf die Ausfüh⸗ 
rungen des unmittelbaren Herrn Vorredners möchte ich mir 
einige Bemerkungen zu machen erlauben, Ich bedauere nicht mine 
der, wie er, daß es nicht möglich war, den Vertrag in jener 
Faſſung aufrechtzuerhalten, wie ihn die Regierungen urſprünglich 
den hohen Häuſern vorgelegt haben. Wenn aber der geehrte Herr 
Vorredner daraus deducirt, daß uns durch die Aenderung ein 
Nachtheil zugefügt werde, der ſich auf 200.000 fl. im Jahre be⸗ 
läuft, ſo glaube ich nachweiſen zu können, daß das ein kleiner 
Irrthum iſt. Ich möchte doch die Geſchichte der Entſtehung dieſes 
Vertrages dem hohen Hauſe mit einigen Worten ſchildern. Die 
öſterreichiſche Regierung war es, welche bei Erneuerung der Ver⸗ 
handlungen mit dem Lloyd, beziehungsweiſe mit der ungariſchen 
Regierung, wegen Abſchluß dieſes Vertrages darauf beſtand, daß 
die oſtindiſchen Linien erweitert werden aus jenen Gründen, 
welche mein unmittelbarer Herr Vorredner bereits angeführt 
hat und die ich, um das hohe Haus nicht zu ermüden, 
hier nicht neuerdings aufzählen will. Ich will nur betonen, 
daß die Vermehrung dieſer Fahrten, welche von Trieſt 
ausgehen und hauptſächlich den Trieſter Handel alimentiren, vor⸗ 
wiegend dazu beſtimmt iff, jene Rohproducte nach Oeſterreich zu 
bringen, welche zum allergrößten Theile in Oeſterreich verfeinert 
oder conſumirt werden; insbeſondere gilt das von Baumwolle, 
zum Theile auch von Häuten, Kaffee, Jute u. ſ. w. Es iſt erklär⸗ 
lich, daß die Ausdehnung dieſes Handels vorwiegend ein öſter⸗ 
reichiſches Intereſſe iſt und daß Oeſterreich an dem Vortheile der 
oſtindiſchen Linien faſt ausſchließlich participirt. Ungarn hat 
ſeinerzeit eine Gegenforderung geſtellt, welche darin beſtand, daß 
eine Linie aus Fiume nach Liverpool in den Vertrag aufgenom⸗ 
men werde, welche hauptſächlich dazu beſtimmt war, ungariſches 
Mehl nach England auszuführen, weil man annahm, daß dieſer 
Ungarn vorwiegend inte reſſirende Artikel, der gegenwärtig zu 
nicht geringem Theile mittels Eiſenbahn continental und über 
den Canal nach England geführt wird, im größeren 
Umfange nach England importift werden könnte, wenn eine 
directe ſubventionirte Linie aus Fiume nach England beſtünde. 
Wir haben uns Mühe gegeben, dieſe ungariſche Forderung zu 
bekämpfen, aber endlich ſchien es billiger, daß, wenn in einem 
gemeinſamen Vertrage eine Oeſterreich ausſchließlich oder faſt 
ausſchließlich intereſſirende Linie, wie die oſtaſiatiſche Linie, ein⸗ 
bezogen wird, auch andererſeits eine Linie, die Ungarn wünſcht, ge⸗ 
meinſam einbezogen wird. Was geſchah nun in Ungarn? Ungarn hat 
auf die von ihm verlangte Liverpooler Linie verzichtet gegen dem, 
daß es erklärt, es werde nicht an der Subvention für die oſtindiſche 
Linie participiren. Finanziell aber ſtellt ſich die Sache fo, daß 
wir nur um circa 6000 fl. im Jahre mehr zahlen werden. Es 
konnt dies daher, daß eben die Liverpooler Linie entfällt, auf 
welche wir ja 68˙6 Percent hätten zahlen müſſen, und daß es 
uns gelungen iſt, jenes Präcipuum für den Lloyd bezüglich der 
F brien, die er in den erſten 17» Jahren unternimmt, aus dem 
geg nwärtigen Vertrage auszumerzen, und drittens, daß wir mit 
Nückſicht auf den Umſtand, daß die Erſparungen an Canaltaxen, 
welche früher den beiden Theilen zugute kamen, jetzt ausſchließ⸗ 
lich Oeſterreich zugute kommen, auch Vieles gewinnen. Die 
letztere Erſparung erſcheint dadurch begründet, daß die Tonnen⸗ 
gebühr in iner beſtimmten Reihe von Jahren abnehmen wird, 
weil die Surtaxe, ich glaube per 2 Francs 50 Cent. per Tonne, 
aufhören wird. Der ganze Unterſchied beſteht alſo darin, daß 
wir künftig 6000 fl. pro Jahr mehr zahlen, als wir heute 
zahlen würden, wenn der gemeinſame Vertrag aufrecht 
beſtehen würde; alſo der ganze Unterſchied wird nicht mehr als 
6000 fl. im Jahr betragen. Dafür ſind aber auch die Vortheile 
in Rechnung zu ziehen, daß bezüglich der oſtindiſchen Linie 
Oeſterreich allen ſeinen Einfluß auf den Lloyd auszuüben ver⸗ 
mag. Bei dieſer Sachlage glaube ich, daß man wol mit dem 
Herrn Vorredner das Bedauern theilen kann, daß nicht der 
ganze Lloydvertrag gemeinſam blieb, aber es geht nicht an, 
daraus zu deduciren, daß eine Mehrbelaſtung von, wie geſagt 
wurde. 200.00 fl. für Oeſterreich reſultirt. 

Mit Vergnügen aber bin ich bereit, auf die Anfragen des 
Herrn Vorredners zu antworten. Gewiß wird es Aufgabe der 
Regierung ſein, wie ſie es bereits und nicht ohne Erfolg 
war, bezüglich der oſtindiſchen Fahrt auch auf eine rechtzeitige 
und geſunde Tarifpolitik des Lloyd Einfluß zu nehmen. Nament⸗ 
lich in der früheren Zeit ſind vielfache Klagen erhoben worden 
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hatte, ganz richtig. Der Lloyd hat fich um dieſe 
viffen, ſondern iff einem Wunſche der öſterreichiſchen Regi 
gefolgt. Nun ſind zwei Fälle denkbar: Dieſe e 
jenen günſtigen Erfolg haben, den die Bombaylinie gehabt | a. 
und es wird ein ſehr bedeutende Import und dabei irgend Ada 
für unſere Induſtrie wichtiger Exporkhandel dadurch vermittelt 
werden. Ju dieſem Falle wird der Floyd gewiß nicht auf diefe 

inien verzichten, dann aber tritt jene Vorausſetzung, die der 
geehrte Herr Vorredner angeführt hat, daß nämlich die Aufrecht⸗ 
erhaltung dieſer Linien wünſchenswerth iſt und die Linien bleiben 
aufrecht. Tritt aber diefe Vorausſetzung nicht ein, würde das ein⸗ 
treten, was man heute vielleicht beſorgt, daß nämlich wenig ex⸗ 
vortirt wird, dann wird, glaube ich, der Lloyd darum bitten, ihn 
Aus ee Verpflichtung, die oſtindiſchen Linien in ihrer ganzen 
Ausdehnung zu befahren, zu entheben. Denn mit einer Subven⸗ 
tion von 2 fl. 50 kr. per Seemeile vermag der Lloyd feine Selbſt 
koſten nicht zu decken; er ka it, wie ll 

| Dot er kann damit, wie ich glaube, nicht mehr 
als 50 Percent feiner eigenen Selbſtkoſten bedecken. Das ift di 
der Grund, warum der Lloyd mit Beſorgniß auf die Ausdeh au 

RANY: inblick i A 2 nung 
der Fahrt hinblickt. Tritt alfo die Vorausſetzung ein, daß de 
Verkehr auf dieſen Linien unbedeutend bleibt, dann wird s 
Lloyd um Enthebung von feiner diesfälligen Verpflichtung bitten 
und der jeweilige leitende Miniſter, glaube ich, wird dann 

2 zu Neuß ftr La „ 0 gerne 

zuftimmen, daß ein Verhältniß aufböre, wonach der Lloyd Fabre 
ten nach Oſtindien machen ſoll, die der Induſtrie und dem Handel 
nichts nützen, die den Lloyd zu Schaden bringen und die dem 
State alle Sabre ein puarmal 100.000 fr tollen “GE miro allo 
die Regierung in dieſer Beziehung ſicher keine Schwierigkeiten 
haben, jene Vorausſetzungen eintreten zu laffen, welche der Herr 
a EU hat, baie ber Bit 0 

I hließe nur noch mit der Bitte an das hohe Haus 
dem Antrage des Herrn Abg. Gomperz ſeine E Lo zu 
geben, weil er, wie ich glaube, zur Evidenz erwieſen hat, daß 
ein fachlicher Zuſammenhang zwiſchen der Zeitdauer des Lloyds 
vertrags und des Zoll⸗ und Handelsbündniſſes nicht heſteht. 
Wir könnten mit dem Lloyd einen 20- oder 30jährigen Vertrag 
abſchließen, wir könnten gemeinſam mit einem fremden 
Staate, z. B. mit Italien, eine Dampfſchifffahrt⸗Geſellſchaſt 
ſubventioniren, ohne daß dies mit einem Zoll⸗ und Handels⸗ 
bündniß in Zuſammenhang ſtehen müßte. Da alfo ein ſolcher 
innerer Zuſammenhang zwiſchen der Dauer des Lloydvertrags 
und der Dauer des Boll- und Handelsbündniſſes nicht beſteht 
und mit Rückſicht auf die Beſchluͤſſe des anderen Hauſes, mit 
Rückſicht auf die vom hohen Haufe ſelbſt gefaßten Beſchlüſſe einer 
10 jährigen Dauer, mit Rückſicht auf den Umſtand, daß diefe 
10 jährige Dauer des Vertrags mit dem Lloyd in dem neuerlich 
vereinbarten Protocolle bereits enthalten iſt, erſuche ich das hohe 
Panty dem Antrage des Abg. Gomperz feine Zuftimmung 
zu geben. 

Berichterſtatter Teuſchl bemerkt, daß man im Ausſchuſſe 
mehrfach die Haltung Ungarns auf das Lebhafteſte bedauert habe, 
und daß es ſich nicht leugnen laſſe, daß das Princip der Gemein⸗ 
ſamkeit der Seeſchifffahrt durch die Beſchlüſſe Ungarns durch⸗ 
brochen ſei. Was deu Frachtentarif anbelangt, ſo könne allerdings 
nicht geleugnet werden, daß derſelbe früher ſehr hoch geweſen 
ſei, allein es hat ſich in den letzten Jahren ein bedeutender Um⸗ 
ſchwung zum Beſſeren kundgegebeu. Was den Autrag des Abg. 
Gomperz betrifft, ſo könne gegen die Annahme des Lloydvertra⸗ 
ges auf zehn Jahre ein ſachliches Bedenken nicht vorgebracht 
wenden, und da dies auch von der andern Reichshälfte beſchloſſen 
worden ſei, ſo ſei kein Grund vorhanden, einen andern Beſchluß 
zu faffen, Der Berichterſtatter bemerkt, daß er für feine Perſon 
dieſem Autrage zuſtimmen werde. ? i 

Das Eingehen in die Special-Debatte wird be 
ſchloſſen und der Antrag des Abg. Gomperz ange⸗ 
nommen. Sämmtliche auf den Lloyd bezüglichen Geſetzentwürfe 
und Vorlagen werden hierauf in zweiter und dritter Leſung zum 
Beſchluſſe erhoben. Der Ausſchuß beantragt ferner mit Rückſicht 
auf den Umſtand, daß der Lloydvertrag zuerſt im Hervenhaufe 
vorgelegt worden iſt, folgende Reſolution: „Das Abgeord⸗ 
netenhaus ſpricht über die durch die Art der Einbringung des 
Geſetzentwurfes, betreffend die Ermächtigung der k. k. Regierung 
zum Abſchluſſe eines Vertrages mit der Dampfſchifffahrt⸗Geſell⸗ 
ſchaft des öſterreichiſch⸗ungariſchen Lloyd wegen Betriebes einer 
directen und regelmäßigen Dampferlinie zwiſchen Trieſt und 
Oſtindien eingetretene Verletzung des 8. 5 des Geſetzes vom 
12. Mai 1873, betreffend die Geſchäftsordnung des Reichsrathes, 
fein Bedauern aus und verwahrt, fic) gegen jedes Präjudiz, 
welches aus dem Eingehen des Abgeordnetenhauſes in die Be⸗ 
rathung dieſes Geſetzentwurfes gefolgert werden könnte.“ Dieſe 
Reſolution wird angenommen. y 3 

Nächſter Gegenſtand der Tagesordnung iſt der Bericht des 
Ausgleichsausſchuſſes, betreffend die Abänderung des 
Herrenhauſes hinſichtlich des Artikels 40 der 
Bankſtatuten. Es wird beſchloſſen, den Gegenſtand mündlich 
zur Verhandlung zu bringen. AAU ć 

Berichterſtatter Dr. Giskra: Es ift eine bedauerliche That⸗ 
ſache, daß derſelbe Gegenſtand nun zum drittenmale das hohe 
Haus beſchäftigen muß. Der Art. 40 normirt den Wirkungskreis 
der Direction der Bank. Das Abgeordnetenhaus hat beſchloſſen, 
dieſem Artikel einen Zuſatz beizufügen, worin ausdrücklich das 
im Art. 25 dem Generalrathe vorbehaltene Recht erwähnt wird, 
die Action der Direction in den zwei Hauptpunkten der Thätig⸗ 
keit derſelben nicht blos nachher zu controliren, ſondern über⸗ 
haupt die geſammte Machtvollkommenheit bezüglich dieſer Theile 
der Bankgeſchäfte auszuüben. Schon ſeinerzeit hat den Ausſchuß 
bei ſeinem Antrage der Gedanke geleitet, daß die beiden Para⸗ 
graphe, einander gegenüber gehalten, Zweifel herbeiführen kön⸗ 
nen, inſoferne nämlich eine juriſtiſche Interpretation über diefe 


Linie nicht ge⸗ 


beiden Paragraphe zu dem Schluſſe führen könnte, daß der ſpe⸗ 


das iſt eine Frage, die außerhalb des Rahmens einer 


äſthetiſchen Beurtheilung liegt. 

Ein Senſationsſtück noch üblerer Sorte als der Ge- 
ſchleifte iſt Van den Busſche's Herzog Alba auf der Ronde: 
während der Gefürchtete droben auf den Schanzen mit 
ſeinem Gefolge von Statiſten in Harniſch und Helm 
ſichtbar wird, ſchleppt man in der Tiefe des Stadtgra⸗ 
hens ein mit glühenden Zangen gekneiptes Opfer zum 
Scheiterhaufen, auf welchem ſchon ein und der andere 
Menſchenleib ſchmort. Das Bild gehört in jene markt⸗ 
ſchreieriſch angerühmten Muſeen, in welchen die Schauder 
der Inquiſition, der Tortur und der Hevenproceffe gegen 
etliche Kreuzer Entrée verabreicht werden. Von külſtle⸗ 
riſcher Empfindung zeugen nur ein paar menſchliche 
Phyſiognomien — alles Uebrige gehört der Barbarei an. 
Auf Pferden apokalyptiſch⸗geſpenſterhafter Abſonder⸗ 
lichkeit läßt Jaber du Faux feine Chaſfeurs d' Afrique 


anſprengen. Der Maler ſcheint der Meinung zu fein, daß 
für Deu jenigen, der den Piaſel handhabt, Anatomie und 
Zeichnung rein überflüſſige Dinge feten. Wer über reich⸗ 
liche Bhantafte gebietet, mag ſich allerdings in dieſem 
coloriſtiſchen Beiläufig zurechtfinden und insbeſondere 
auch erkennen, in welche abenteuerlichen Thierformen die 
Roſſe, welche im Anſturm außer Rand und Band gera⸗ 
then, übergehen; uns gewannen dieſe Metamorphoſen 
kein Intereſſe ab. ` 
Das Präludium zu den bisher geſchilderten Schrecken 
ſpielt Gabr. Max' St. Cäcilia. Die Heilige hat ihr To⸗ 
desurtheil vernommen, der Stab liegt gebrochen auf dem 
Moſaikboden zu ihren Füßen; ſie iſt in die Knie geſun⸗ 
ken, ſenkt das Haupt un lang: mit den Armen hinan 


zum zierlichen Organetto, das wie eine Pendule auf dem 


hinderlich ſein 


Camin placirt ift — die Rechte ſchlägt einen Accord, 
ſicherlich einen Max'ſchen Moll-Accord an, während die 
Linke das Gebläſe zu beſchaffen ſcheint. Da die Orgel ſchweigt, 
fo ſollte uns das Geſicht der Römerinwie die Seelenſtimmung 
ſo auch der Töne Eindruck verdolmetſchen, aber das Geſicht 
iſt abgewendet. Alſo iſt der ganze Ausdruck des Ge⸗ 
mäldes auf den andächtig⸗ergebungsvollen Kniefall der 
Rückenfigur beſchränkt. Doch ja, der elegiſche Farben⸗ 
accord ſpielt mit; es iſt dies ein vom Meiſter ſchon 
häufig angewendeter: tiefblauer Himmel, dunkelgrüner 
Vorhang, die knieende Geſtalt in Weiß und Semmel⸗ 
gelb, vermittelndes Grau des Geſteins nebſt einem gele⸗ 
gentlichen Lilaſtreifchen. Uns hat dieſe Cäcilia eher 
befremdet als ſonderlich erfreut. Man mag die Auf⸗ 
faſſung neu und geiſtreich finden, unſeres Erachtens iſt 
fie in noch höherem Maße gefucht. 

Max Adamo hat zu ſeinem bekannten Sturz 
Robespierre's als Seitenſtück einen Oliver Cromwell 
gemalt, und zwar wie derſelbe das „lauge“ Parlament 
auseinanderjagt. Uns iſt der Protector, der ein ebenſo 
großer Heuchler als Feldherr und Regent war, trotz 
Macauly und Carlyle und mit all feiner frömmeluden 
bibelgeſpickten Salbaderei keine ſonderlich ſympathiſche Er⸗ 
ſcheinung und das lange Parlament, das verdientermaßen 
heimgeſchickt wurde, nachdem es ſeine Schuldigkeit gethan, 
läßt uns womöglich noch gleichgiltiger Gleichwol tft es immer⸗ 
hin ein effectvoller Vorgang, wie der Protector die uſur⸗ 
patoriſche und erbgeſeſſene Verſammlung, die ihn groß⸗ 
gezogen, auseinandertreibt, nachdem ſie ihm nur mehr 
konnte Adamo ſtellt die Scene 


ſehr 


lebendig dar; Cromwell iſt hier mehr das ſichtbare 
Centrum als dort Robespierre; auch iſt auf dem neuen 
Gemälde das Colorit kräftiger, während das ältere 
Bild die eigenthümliche Gewitterſchwüle voraus hat. An 
ausdrucksvollen Geſichtern und beredten Actionen ift auf 
beiden Bildern kein Mangel. 

Alſo finden wir doch auch diesmal noch den Ton 
der Anerkennung, nachdem wir dem grauſamen Bann 
jener gemalten Unthaten entflohen. An einigen Köpfen 
von Defregger, Kurzbauer und Canon dürfen wir 
ſicherlich Freude haben, während freilich Menzler's 


Agnes Bernauer ziemlich ſeelenlos dreinſchaut. 
Zwei Strandbilder von Andreas Achenbach 
find zwar keine Großthaten des Meiſters aber 


gewiß willkommen allerwärts. R. Schultze's Vierwald⸗ 
ſtädter⸗See und Henning's Mondnacht in Nürnberg 
ſtehen unter den Landſchaften obenan. H. Kaufmann 
entläßt von ſeinem Genre keinen Beſchauer unaufgeheitert. 
Der Rahlſchüler Moriz Than in Peſt hat gleichfalls den 
Moment verewigt, da die Kaiſerin an den Sarg Deak's 
trat; er unterließ es mit Recht, den ſchon an ſich bedeut⸗ 
ſamen Vorgang mit Genien und Allegorien zu verſetzen. 
Schöne Fortſchritte bekundet der Herbſtmorgen von 
M. Kierſchner — Fortſchritte im Formverſtändniß wie in 
der Kraft des Colorits. 

So findet ſich zwiſchen den Ausgeburten eines ver⸗ 
wilderten Geſchmackes oder förmlichen Verneinungen des 
Schönen doch noch manches Gute und Schöne; wäre 
dem nicht ſo, ſo müßten wir wahrlich die gegenwärtige 
Ausſtellung, mit welcher die Saiſon ſchließt, einen Ab⸗ 
gang mit Schrecken nennen. H. Gr. 
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d : E 40, welche von den Nechten der 
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dicire, nach der allgemeinen Regel, daß Specialgeſetze den all⸗ 
tele, pele derogiren. Den Ausſchuß hat die Auficht ge- 
pemeinen Gelegen "ER von folder Wichtigkeit es 
leitet, daß bei gweifelbaiten Fragen ſchließe SE at at 

angezeigt ericheint, jeden Zweifel auszuschließen, namentlich aber 
ſolche Zweifel, die zu ſehr bedeutenden Conflicten führen könnten. 
Clara pacta, boni amici. Denn nach der Auffaſſung, wodurch 
Art. 25 durch Art. 40 eingeſchränkt werden ſollte, würde die 
Action des Generalrathes in ihrem Schwerpunkte, in ihrer 
weſentlichſten Thätigkeit aufgehoben. Im Art. 25 wird dem 
Generalrathe im Allgemeinen das Recht eingeräumt, die Geſell⸗ 
ſchaft zu leiten, allgemeine Inſtructionen zu geben, Weiſungen 
zu erlaſſen u. fe f. Aber im Art. 40 wird bei der Beſtimmung 
der Rechte der Direction geſagt, daß die Direction die dem 
Escompte und Darlehensgeſchäfte jenſeits der Leitha zugewieſenen 
Summen nach ihrem Ermeſſen an die einzelnen Banffilialen zu 
vertheilen und zu beſtimmen hat, wie die fogenannten Individual- 
Credite gewährt werden follen; Momente, welche die eigentliche 
Bankthätigkeit zuſammenfaſſen. isa 

Bezüglich dieſer weſentlichſten Beſtimmungen war man jer 
ſeits der Leitha einer andern Auffaſſung als hier. N 
nicht den Sinn, welchen der Ausſchuß und bas o geraten 
baus annahmen. Von Seite des Abgeordnetenhauſes Ser 
Dana a i en ten her Ban act 
fuer a fe KA aud ves Gencralvaths concentrivt bleibe, 
weil ſonſt eine wirffame, gefunbe und ben Verhältniſſen jedergett 
entſprechende Leitung der Bankgeſchäfte kaum denkbar iſt. Die 
Berbältniſſe in Oeſterreich erbeiſchen die Erwägung einer ber- 
artigen Frage umio dringender, wenn man erwägt, daß von einer 
ordentlichen Bankleitung der Credit des weſentlichſten Circula- 
tions⸗Mediums in Oeſterreich abhängt und daß Jehlgriffe, Irr- 
thümer, Abweichungen von den im Centrum als richtig erkaunten 
Normen von unabſehbaren Folgen begleitet ſein können. Darum 
bat das Abgeordnetenhaus, trogbem von Seite des Herrenhauſes 
dem Zuſatze, welcher zu Art. 40 vom Abgeordnetenhauſe be⸗ 
ſchloſſen wurde, nicht die Zuſtimmung gegeben wurde, bei wieder⸗ 
holten Beſchlüſſen den Zuſatz aufzunehmen und beizubehalten 
befunden. Das hohe Herrenhaus hat fic) von der Auſchauung 
leiten Laffer, daß diefe Beſtimmung ſelbſtverſtändlich und daher 
die ausdrückliche Aufnahme derſelgen nicht nothwendig fei, 
Darüber, ob dies ſelbſtverſtändlich iſt oder nicht, kaun man im 
Zweifel fein. Juriften fagen von der einen Seite, es fet ſelbſt⸗ 
verſtändlich, Juriſten fagen von der andern Seiten, es fei nicht 
ſelbſtverſtäudlich. Was bleibt alſo übrig? Der vorſichtige Mann 
fast: Ich begegne der Möglichkeit einer andern Auffaſſung da⸗ 
turd, daß ich klar und beſtimmt fage, was gemeint ift, Wenn 
einmal die Auffaſſung des Artikels zum Nachtheile des General⸗ 
raths und der biesfeitigen Reichshälſte eutſchieden ift, dann 
In ao für die ganze Dauer des Privilegiums weſentlich beein⸗ 
rächtigt. 

Bei der zweiten Verhandlung von Seite des hohen Herren⸗ 
hauſes, bezüglich deſſen man nicht annehmen möchte, daß es nicht 
einem ſolchen wiederholt und markant gefaßten Beſchluſſe des 
Abgeordnetenhauſes Rechnung tragen wollte, wurde als durch⸗ 
ſchlagender Geſichtspunkt der hingeſtellt, daß durch die Aufnahme 
eines ſolchen Zuſatzes der Abſchluß des ganzen Ausgleichs ver⸗ 
zögert, möglicherweiſe in Frage geſtellt werden könnte. Ich nehme 
deßwegen einen Augenblick per inconcessionem an, dies werde 
eintreten. Ich bitte, auf der andern Seite aber den Nachtheil zu 
erwägen. Iſt der Nachtheil die Verzögerung werth oder nicht? 
Das lestina lente iſt eine der erſten Maximen für alle practiſche 
Klugheit, am allermeiſten aber dann, wenn es ſich um ſolche 
durchſchlagende Beſchlüſſe handelt. Dieſe Auseinanderſetzung 
macht den Standpunkt hinlänglich klar, der den Ausgleichsaus⸗ 
ſchuß beſtimmt hat, zum drittenmale dem hohen Hauſe das Be⸗ 
harren auf ſeinem Beſchluſſe zu empfehlen. 

„Es liegt ein Minoritätsvotu m, vertreten durch Abg. 
Freiherrn v. Scharſchmid, vor, dahingehend, der Faſſung 
des Herrenhauſes zuſtimmen zu wollen. 

Berichterſtatter der Minorität: Freiherr v. Scharſchmid 
bemerkt, daß er in das Meritum der Sache nicht eingehen wolle, 
nachdem dasſelbe bei den früheren Berathungen eingehend beſprochen 
worden fei und nichts Neues fic) vorbringen laſſe. Er wolle 
den Herren nur die eine Erwägung vorlegen, ob denn die vor⸗ 
liegende Angelegenheit wirklich eine ſolche Bedeutung habe, um 
mit derſelben neue Schwierigkeiten zu ſchaffen im gegenwärtigen 
Stadium der Verhandlung, Schwierigkeiten, deren Conſeguenzen 
umſoweniger abzuſehen ſeien, je mehr man der Phantaſie und 
aufgeregten Empfindungen Einfluß auf ein Terrain gewährt, 
welches allein der nüchternen Erwägung angehören ſolle. 

Abg. Dr. Tomaszezuk: Wenn ich der Auſicht wäre, daß 
der vom Ausſchuſſe zum drittenmale beantragte Zuſatz nur etwas 
Selbſtverſtändliches und Entbehrliches fagen würde, hätte ich 
kaum den Muth, dem hohen Haufe zuzumutheu, bei der heutigen 
Abſtimmung etwas Anderes zu beſchließen, als bei den früheren 
Abſtimmungen beſchloſſen wurde. Ich bin jedoch der Anſicht, daß 
der vom Ausſchuſſe zu Art. 40 beantragte Zuſatz nicht blos 
überflüſſig, ſondern gerade zu ſchädlich iſt (Widerſpruch auf der 
äußerſten Linken) und die Rechte dieſer Reichshälfte zu gefährden 
geeignet erſcheint Ich bin gewohnt, meine Ausſprüche, auch wenn 
ihnen nicht widerſprochen wird, zu begründen. Es iſt das Ver⸗ 
hältniß zwiſchen Axt. 25 und Art. 40 ſchon oft beſprochen worden. 
Neu iſt nur das Argument, welches heute vom Herrn Bericht⸗ 
erſtatter der Majorität vorgebracht worden iſt, das Argument, als 
ob Art. 40 deßhalb nicht unter den Rahmen des Art, 25 falle, 
weil ein ſpecielles Geſetz allgemeine Geſetze abändert, Dieſer Satz 
iſt wol richtig; allein hier handelt es ſich nicht um ein ſpecielles 
und nicht um ein allgemeines Geſetz, ſondern um zwei ver⸗ 
ſchiedene Beſtimmungen eines und desſelben Geſetzes. Der Satz, 
der aufgeſtellt worden iſt, iſt ganz richtig. Allein wollte man bei 
der Redaction eines und desſelben Geſetzes bei jeder einzelnen 
Beſtimmung anführen, daß die allgemeine Beſtimmung dadurch 
nicht aufgehoben ſei, ſo weiß ich wirklich nicht, wie man mit 
dieſen Grundſätzen ein Geſetz redigiren wollte. 

In welchem Verhältniſſe ſtehen nun diefe beiden Artikel? 
Der Art. 25 ſagt: Der Generalrath leitet und überwacht die 
Verwaltung des Vermögens und den ganzen Geſchäftsbetrieb 
der Bank. Weiter heißt es im Art. 25 im dritten Alinea: „Der 
Generalrath beſtimmt die allgemeinen Grundſätze, erläßt die 
jeweilig nöthigen beſonderen Weiſungen für die geſammten Ge⸗ 
ſchäfte und überwacht und ſichert deren Befolgung.“ Gibt es 
einen Menſchen, der die Behauptung wagen würde, daß die Ver⸗ 
theilung der Dotation auf die einzelnen Bankfilialen und die 
Feſtſtellung des Individugl⸗Credits nicht zur Geſchäftsführung 
der Bank gehören ſoll? Wenn Art. 25 ſagt, daß die geſammte 
Geſchäſtsführung ausnahmslos zu den Agenden des Generalraths 
gehöre, daun kann meiner Meinung nach dem Art. 40 die Be⸗ 
deutung, als ob die Directionen einen ſelbſtändigen Wirkungs⸗ 
kreis haben, nur dann beigelegt werden, wenn man einen dies⸗ 
bezüglichen beſonderen Zuſatz des Inhalts beſchloſſen hätte, daß 
Art. 25 auf den Art. 40 keine Anwendung zu finden habe. Wäre 


ein ſolcher Antrag im ungariſchen Abgeordnetenbaufe geſtellt wor- 


den, dann könnte man allerdings ſagen, daß Art. 25 auf Art. 40 
keine Anwendung findet. Das tt aber nicht geſchehen und ich 
kann nicht begreifen, wie man im Zuſammenhange den Axt. 25 
und 40 die Bedeutung geben könute, als ob Art. 25 durch den 
Art, 40 irgend eine Einſchränkung erfahre. Der Zuſatz zu Art. 40 
ift überflüſſig und nicht nur das, meine Herren, er ift geradezu 
gefährlich! Es iſt eine häufige Klage unter practiſchen Ju⸗ 
riſten, daß unſerer Zeit das Geſchick, Geſetze klar und deutlich zu 
redigiren, abhanden gekommen iſt. Ich halte dieſe Klage für ganz 
richtig und führe dieſen Umſtand darauf zurück, daß man heutzu⸗ 
tage allzu deutlich fein will (Rufe: Sehr richtig!); und darum, 
weil wir ſehr deutlich ſein wollen, tragen wir Zweifel in die ein⸗ 
zelnen geſetzlichen Beſtimmungen. Dahin gehört insbeſondere 
die Sucht, zu eitiren. Wenn ein allgemeiner Grundſatz aufge⸗ 


Hellt wird, fo ift man im Zweifel, ob ex bei ſpeciellen Beſtimmun⸗ 


Sie prefe 
zogen, in anderen nicht und man weiß nicht, was die Citation 
zu bedeuten hat, Wenn man aber ſchon gensthigt iſt, zu citiren, 
fo fol man wenigſtens ſehr vorſichtig fein und nicht gar 
fo redſelig wie der Antrag der Majorität. Was muthet 
Iynen dieſer Antrag zu? Ich bitte darauf Bedacht 
zu nehmen, daß es im Alinea 3 des Art. 25 
beißt: Der Gencralrath beſtimmt die allgemeinen Grundſätze 
und erläßt die jeweilig nöthigen beſonderen Weiſungen für die 
geſammte Geſchäftsfübrung. Was fagt aber der Zuſal des Aus⸗ 
ſchuſſes? Er fügt zu Art. 40 die Worte hinzu: „unbeſchadet des 
dem Generalrathe auf Grund des Art. 25 Wlinea 3 Juſtehenden 
Rechtes, hiefür beſondere Weiſungen zu ertheilen“. Der Bericht⸗ 
exftatter der Majorität hat beute dieſen Antrag damit empfohlen, 
daß er ſagte, es ſei ganz zwecklos, wenn blos nachher controlirt 
wird und wenn nicht Präventivmaßregeln getroffen werden. 
Allein, meine Herren, nach dieſer Textirung muß eben das ein⸗ 
treten, daß der Generalrath niemals Präventive wird treffen 
können, ſondern nur controliren, denn weil der Art. 40 ſich nicht 
beguügt, blos Art. 25 zu berufen, ſondern auch aus dem 
Alinea 3 einzelne Morte hervorhebt, fo muß daraus gefolgert 


werden, daß dem Generalrathe künftig das Recht zuſtehen 
werde, beſondere Weiſungen zu ertheilen, dagegen, da 
er nicht berechtigt ift, allgemeine Grundſätze aufzuſtellen. 


wird ſogar ſehr 


(Rufe: Sehr richtig ) Dieſe Interpretation e 
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plaufibel gemacht werden können, da ein { 
nif ſehr gut gedacht werden kann. Dieſer Zuſatz iſt aber auch 
noch aus einem anderen Grunde ſehr gefährlich. Ich habe ſchon 
auf den erſten Satz des zweiten Alineas des Art 25 hingewieſen, 
wo es heißt: der Generalrath leitet und überwacht die Verwal⸗ 
tung des Vermögens und den geſammten Geſchäftsbetrieb der 
Bank. Dies ſcheint mir der wichtigſte Satz zu fein, den das 
Bautftatut in unſerem Intereſſe enthält; und was geſchieht mit 
dieſem Satze? Er fällt durch die Citation im Art. 40 einfach 
weg. Ob man um eines Zuſatzes fo zweifelhaften Werthes eine 
Frage zu einer ſolchen Bedeutung hinauſſchrauben kann und 
darf, wie es hier geſchieht, das überlaſſe ich Ihrer Beurtheilung. 
Ich bin überzeugt, daß, wenn dieſer Zuſatz weggelaſſen werden 
kann, ohne eine handgreifliche Rabuliſterei, welche ſich ſchämen 
würde, an das Tageslicht hervorzutreten (Ohorufe auf der 
äußersten Linken), eine andere Bedeutung dem Art. 40 nicht ge- 
geben werden kann, als jene iſt, bezüglich deren, wie ich mit 
Freuden conſtatire, in dieſem hohen Hauſe gar keine Differenz 
beſteht. Wir tragen erſt durch unſeren Zuſatz Zweifel in das 
Geſetz hinein, und dazu kann ich mich nicht entſchließen. 
Ich bitte Sie, meine Herren, übrigens auch noch den Zeit⸗ 
punkt in Betracht zu ziehen, in dem wir uns befinden. Der 
Herr Berichterſtatter der Majorität meint, die Schwierigkeiten, 
welche bezüglich der Verhandlung jenſeits der Leitha vorgebracht 
wurden, ſeien ein reines Kinderſpiel oder, wie ſich ein Organ 
ausdrückt, ſie könnten in zehn Minuten beſeitigt werden. Ich 
muß fagen, daß das nicht richtig if; meiner Meinung nach gibt 
es kein anderes Mittel, um dieſen Zuſatz zur Berathung in Un⸗ 
garn zu bringen, als daß die Regierung das Bankſtatut zurück⸗ 
ziehe und eine neuerliche Vorlage einbringe. Allein es ſei nicht 
zu vergeſſen, daß man auch in Peſt vom Ausgleiche keineswegs 
entzückt iſt, und ob da die Verhandlung in zehn Minuten ab⸗ 
laufen werde, möchte ich darum ſehr bezweifeln, und ob es ſich 
auch empfiehlt, neue, wochenlange Kämpfe heraufzubeſchwören 
wegen einer Sache, deren Bedeutung ich nicht anerkenne, möchte 
ich dahingeſtellt ſein laſſen. ` 
Man bat zur Vertheidigung des Zuſatzes angeführt, daß 
jenfeits der Leitha eine Juterpretation aufgetaucht fet, welche von 
der unſerigen ganz verſchieden iff. Die Citate, die ich im hohen 
Hauſe gehört habe und in Blättern geleſen, haben mich eine ſolche 
Entdeckung nicht machen laſſen. Es mag richtig fein, daß man 
den Ungarn den Ausgleich mundgerecht machen will; allein aus⸗ 
ſchlaggebend in dieſer Beziehung iſt nur die Erklärung, die der 
ungariſche Finanzminiſter im ungariſchen Bankausſchuſſe vorge- 
bracht hat. Durch diefe kategoriſche Erklärung find alle Zweifel 
behoben. Wenn man einem beliebigen Mitgliede dieſes hohen 
Hauſes, welches noch ſo warm für die Einheit der Bank einge⸗ 
treten iſt, die Aufgabe geſtellt hätte, die Bedeutung des General⸗ 
raths in einem centralijtifchen Sinne darzuſtellen, er würde keine 
ſtärkeren Ausdrücke gefunden haben, als der ungariſche Finanz⸗ 
miniſter. Er ſprach von einer Controle des Generalraths, er 
ſprach von einem Ceutralorgan, welches beſtehen muß, dem die 
Directionen nicht coordinirt, ſondern ſubordinirt ſeien. Ich 
glaube, dieſe Ausdrücke ſind wol klar genug und laſſen keinen 
Zweifel mehr beſtehen. Die Forderungen fiub fo natürlich, daß, 
weun man nicht überhaupt an dem guten Willen der Bankorgane 
verzweifelt, fte zu realiſiren find, und ich meine da den General: 
rath ebenſogut als die Directionen. Dieſe Zweifel ſcheinen mir 
alſo in keiner Weiſe berechtigt, ich werde daher für den Minori⸗ 
täts⸗Antrag ſtimmen und erkläre, daß, wenn heute die Sachlage 
anders ſtünde, wenn dieſer Zuſatz von Ungarn beſchloſſen würde 
und um die Uebereinſtimmung zu erzielen, wir Denjelben anz 
nehmen müßten, ich Bedenken kragen würde, dieſem Abſatze zuzu⸗ 
ſtimmen, eben wegen der nothwendig gefährlichen Bedeutung, die 
dann durch Art. 40 dem Art. 25 gegeben werden könnte. (Leb⸗ 
hafter Beifall.) er A k 
Berichterſtatter der Minorität, Freiherr v. Scharſchmid, 
verzichtet auf das Wort. 
Berichterſtatter Dr. Giskra: Ich glaube, man iſt uns auch 

nach der Rede des Herrn Vorredners die Beweisführung ſchuldig 
geblieben, daß alle Mühe und Sorge, die man bisher an das 
Zuſtandekommen des Ausgleichs gewendet hat, darum hinfällig 
werden fol, weil die Formulirung irgend eines Artikels von dieſer 
Seite beſchloſſen worden iſt, die bisher auf der ungariſchen Seite 
nicht beſchloſſen wurde. Aber wenn dies auch der Fall wäre, ſo 
kann man der Ueberzeugung ſein, daß das Baukſtatut von ſolcher 
Wichtigkeit iſt, daß man darüber die ganze Verhandlung nöthigen⸗ 
falls erneuern muß. Man kann der Ueberzeugung und des Ent⸗ 
ſchluſſes fein — und ich vindicive dem eutgegengeſetzten Stand- 
punkte das gleiche Recht — bevor man ein frantes Kind in die 
Welt ſchickt, lieber keines in die Welt zu ſchicken, oder zu war⸗ 
ten, bis man ein geſundes Kind in die Welt ſchicken kann 
(Bravo! Bravo), und krank ift das Baukſtatut, das behaupte ich, 
wenn dieſer Zuſatz nicht aufgenommen wird. (Beifall.) Ich bleibe 
mir conſequent, ich habe im Subcomité, im Ausgleichsausſchuſſe, 
im Hauſe dieſen Zuſatz begehrt, ich werde dieſes Begehren jeder- 
zeit vertreten, auf die Gefahr hin, Rabuliſt geſcholten zu werden. 
Der Herr Vorredner, der uns handgreifliche Rabuliſterei an den 
Kopf wirft, möge fih an die Verhandlungen über das Actien- 
geſetz erinnern, wie viele Paragraphe damals als vorzüglich und 
ausgezeichnet hingeſtellt wurden, die kurze Zeit darauf hinfällig 
eworden find. (Bravo! Bravo!) Er kann die Erfahrung nicht für 
ſich in Anſpruch nehmen, daß er ſagt, wir Juriſten, die auch die 
Sache verſtehen, müſſen bei ihm in die Schule gehen oder wir 
ſind handgreifliche Rabuliſten. (Lauter Beifall.) 
Es war überraſchend, im Hohen Haufe zu hören, daß der 
beantragte Zuſatz fogar eine Gefahr involvire, und wir müßten 
dem Herrn Redner von heute eigentlich dankbar ſein dafür, daß 
er am Schlußpunkt der Verbandlungen uns vor der großen Ge⸗ 
fahr gewarnt hat, in welche wir uns durch zwei Beſchlüſſe des 
Abgeordnetenhauſes nacheinander bineingeſtürzt hatten, daß das 
Recht des Generalraths geſchmälert werden ſoll dadurch, daß 
man dasſelbe im Statut ausdrücklich wahrt. Deun wenn man ſagt: 
„unbeſchadet der Rechte“ ſagt man eben, daß die Rechte nicht 
durch eine ſpecielle ſpätere Beſtimmung alterirt werden können. 
Und wenn das ſpecielle Geſetz dem allgemeinen derogirt und 
wenn im angeführten Falle nur von einem Geſetze die Rede iſt, 
fo habe ich eben nur die allgemeine Bezeichnung für die concrez 
tere genommen, daß eine ſpecielle Beſtimmung in demſelben 
Geſetze die allgemeine Beſtimmung in dem Geſetze dero⸗ 
giren kann — ohne die Behauptung aufzuſtellen, fie derogire 
wirklich. Ich bitte zu bemerken, daß der Ausgleichsausſchuß die⸗ 
ſen Standpunkt nicht eingenommen hat, es ſei abſolut das 
Gegentheil möglich, ſondern daß der Zweifel ausgeſchloſſen wer⸗ 
den müſſe, und daß man ſagen muß, wir müſſen vom Beginne 


gen Anwendung finden fol, denn in einzelnen Fällen wird er bee an den Zweifel bekämpfen und durch klare Worte den Zweifel 
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ausſchließen. Daß aber der Zweifel beſteht, darüber wird mis 
der geehrte Herr Vorredner, der meint, daß gar kein verſtändizer 
Menih dies- und jenfeits der Leitha dieſem Artikel eine andere 
Bedeutung beilegen könnte, als die er die Güte hatte, dem 
hohen Hauſe anzuführen, den Beweis dadurch zu bringen erlau⸗ 
ben, daß ich aus dem Motivenberichte des ungariſchen Dane 
ausſchuſſes und aus der Rede des Bexichterſtattes der Majorität 
im ungariſchen Abgeordnetenhauſe einzelne Stellen eikire, die 
klar machen, daß es wirklich Meuſchen mit fo kurzſichtigem Bets 
ſtande jenfeits der Leitha gibt, die thatlächlich diefe Auffaſſung 
haben. (Heiterkeit. ) ; 
Der Berichterftatter citirt num eine Stelle aus dem Mo: 
tivenbericht des ungarischen Bankausſchuß⸗Referenten Wahrmann, 
in der es unter Anderm heißt: „Fürderhin wird eine ungariſche 
Direction die Cenforen ernennen, eine ungariſche Direction wird 
die zur Verfügung ſtehenden Gelder nach eigenem Ermeſſen ver⸗ 
theilen.“ (Hört!) Wo it alfo, fragt der Berichterſtatter, der 
Generalrath mit feinen Dispofitionen, wenn die Direction nach 
eigenem Ermeſſen die Vertheilung vornimmt? Und es it dies nicht 
die perſönliche Meinung des Ungariſchen Berichterſtatters; der 
ungariſche Bankausſchuß hat Dielen Bericht authenkicirt, es ift 
demnach die Anſchauung des Ausſchuſſes. Fernerhin heißt es: 
„Derſelbe wird die Grenzen des den einzelnen Firmen zu gos 
währenden Credits beſtimmen.“ Iſt da etwa zweifelhaft, wer 
es zu beſtimmen hat? Man kaun ſich auch nicht darauf berufen, 
daß dies innerhalb der Juftructionen erfolgen werde, die Yie 
ftrıtettonen heben die Selbſtändigkeſt auf. Ferner citirt der 
Berichterſtatter eine Stelle aus der Rede desſelben ungarischen 
Berichterſtatters, in der es nach Aufzählung der verſchiedeuen 
Agenden der ungaxriſchen Direction, entſprechend der vorverleſenen 
Stelle, heißt: „Sie übt factifd alle Agenden des eigentlichen 
Creditgeſchäftes in dem Rahmen der ihr zur Verfügung geſtellten 
Summen aus.“ Das iſt Dasjenige, fährt Redner fort, was man 
diesſeits der Leitha eben der Direction nicht eingeräumt wiſſen 
will, was man bier unter der Dispoſition des Generalrathes 
wiſſen will, der zu beſtimmen hat, wie viel an die einzelnen 
Filialen gegeben werden ſoll und deſſen Recht man umſoweniger 
verkümmern darf, weil nach dem Uebereinkommen leicht auch 
über die Fünfzig⸗Millionen⸗Dotation an ungariſche Plätze eine 
Dotation gewährt werden kann, wenn die dortige Dotation nicht 
ausreicht. Ueber den Zuſchuß hat allerdings der Generalrath 
zu beſtimmen, aber wenn fid) die dringende Nothwendigkeit hers 
ausſtellt, eine Filiale in Folge der Ueberdotirung der anderen zu 
dotiren, ſo wird er ſich dem nicht entziehen können, falls von 
Seite der ungariſchen Direction darum angeſucht wird. Und 
wer hat denn über die Summen entſchieden? Der Generalrath 
oder die Direction? Benn eine Firma fällt, wer trägt die Bers 
luſte? Das kann allerdings ſonſt auch geſchehen, und trotz der 
erprobten Wiener Bankleitung kamen ſolche Fälle vor, aber die 
Erfahrung lehrt, daß die meiſten Fälle in Ungarn vorgekommen 
ind. Man darf nicht annehmen, daß irgend Jemand bei der 
Leitung der Geſchäfte in Ungarn etwas Anderes alg bie wiri 
liche Creditfähigkeit der Firma im Auge hat. Iſt es daher nicht 
auch in unſerem Intereſſe, dem Generalrathe das Recht zu wahr 
ren, und durch eine ausdrückliche Bezeichnung zu wahren, um 
dem Zweifel und Streit vorzubeugen, der alsbald entbrennen 
muß, wenn zwiſchen Direction und Generalrath über die Mirs- 
übung der Function ein Zweifel entſteht? Wer foll entfdeiden? 
Im beſten Falle ein Schiedsgericht aus ſechs Juriſten mit einem 
dui) das Los gewählten Präſidenten. Das Los eutſcheidet, ob 
eine Dispoſition ſeitens der ungariſchen Direction eine awed- 
mäßige war oder nicht. Das iſt keine geſunde Einrichtung. Mit 
ſolchen Einrichtungen ift nicht zu wirtbſchaften. 

Zum Schluſſe will ich noch ſagen, daß nach dem vom Subs 
comité des Ausſchuſſes vorgenommenen Vergleiche zwiſchen der 
ungariſchen Ueberſetzung und dem deutſchen Texte ſich heraus⸗ 
geſtellt hat, daß ein Beſchluß des Herrenhaufes, den das Ab: 
geordnetenhaus hier augenommen hat, nicht in dem ungariſchen 
Texte enthalten iſt. Es betrifft dies den Art. 67. Wenn alſo 
die Concordanz der beiden Texte hergeſtellt werden ſoll, ſo wird 
dennoch der epinöſe Weg der Geſchäſtsordnungs⸗Schwierigkeit in 
Ungarn betreten werden müſſen. Man wird ihn ſchon um dieſes 
Artikels willen betreten müſſen, und wenn der gute Wille vor⸗ 
handen iſt, die Uebereinſtimmung der Artikel auch dem Wort⸗ 
laute nach zum Ausdrucke zu bringen, ſo wird der un⸗ 
gariſchen Seite Gelegenheit geboten ſein, es zu thun. Ich 
i wenn ber Gegenſtand nie zur Erörterung gekom⸗ 
men wäre, daun wäre unſere Stellung eine leich⸗ 
tere. Der Streit hat aber begonnen. Die Verhandlungen 
ſind hin und wieder geführt worden und ſo könute leicht die Con⸗ 
ſequenz eintreten, daß die Nichtaufnahme des Zuſatzes dabin aue 
gefaßt wird, nicht blos daß derſelbe überflüſſig tt, ſondern daß 
durch die Weglaſſung etwas Anderes geſagt werden ſoll, als man 
mit der Aufnahme bezweckte. Nach meiner perſöulichen Uebers 
zeugung iſt nach der Entwicklung der Dinge der Paſſus von ſol⸗ 
cher Wichtigkeit, daß, wenn er nicht aufgenommen wird, ich als 
Berichterſtatter und der Verfaſſer des Commentars zum Bant- 
ſtatut, der ſich zu den empfindlichſten Opfern verſtanden hat, 
gegen das Bankſtatut ſtimmen werde. Ich würde mich des Leicht⸗ 
finns antlagen, wenn ich darin nachgäbe. Erwarten wir von der 
Billigkeit auf der anderen Seite, daß unſere Anſchauung von ihr 
gewahrt wird. Iſt der Zuſatz üherflüſſig, dann komme ich auf das 
alte ,,Superflua non nocent“, tt er nicht überflüſſig, fo fage ich: 
„Principiis obsta“, um von Aufaug an den Streit auszuſchließen, 
der fonft ein verderblicher für die Zukunft wäre. (Lebhafte 
Beifall). 

Es gelangt nunmehr 
Abſtimmung. 4 S 3 
Auf Antrag des Abg. Fux wird die namentliche 
Abſtimmung beſchloſſen. 

Für den Miuoritätsantrag (mit „Ja“) ſtimmten 
die Abgeordneten: Aleſani, Autonietti, Areſin, Attems, Bauhaus, 
Bartoszewski, Baum, Bech, Begna, Bene, Carneri, Chelmecky, 
Chlumecky, Chrzauowski, Claudi, Colloredo, Conſolati, Czer⸗ 
kawski, Deſchmaun, Dunajewétt, Dzwonkowski, Edlmaun, Eiche 
hoff, D'Elvert, Fluck, Forſter, Gentilini, Glaſer, Guiewosz, Gro⸗ 
cholski, Haaſe, Hackelberg, Halka, Haller, Hausner, Hippoliti, 
Hopfen, Horodyski, Horft, Hotſchevar, Isbary, Jaſiuski, 
Jaworski, Jeniſon, Juzyezynski, Sabat, Kalnoky, Kamiuskf, 
Kielmaunsegg, Kinsky, Kochanowski, Konopka, Kob, Kowalski, 
Kozlowski, Graf Kraſieki, Krynicki, Krzeczunowicz, Krzyzauowski, 
Kübeck Guido, Kübeck Max, Kutſcherg, Langer, Leinner, Lepkowski, 
Ljubiſſa, Lumbe, Mackowitz, Mannsfeld, Mayer, Mieroszewski, 
Miſes, Moritſch, Niſchelwitzer, Nitſche, Oppenheimer, Pauer, 
Pawlikow, Petrowicz, Petruszewiez, Pillerstorff, Pino, Pirquet, 
Bode, Poſſelt, Pretis, Neuney, Nieſe, Ritter, Ruczka, Rydzowski, 
Rylski, Salm, Sandrinelli, Scharſchmid, Schier, Schürer, 
Spens, Steffens, Stradi, Stremayr, Suppan, Suttner, Szwed⸗ 
zicki, Theumer, Thurn, Tomaszezuk, Tyczkiewicz, Ujejski, Vidu⸗ 
lich, Waldert, Weeber, Weiß Adolph, Wickhoff, Winkler, Witt 


meine, 


der Antrag der Minorität zur 


maun, Wlodek, Wolfrum, Wolski, Woynarowicz, Zedtwitz, 
Ziemiglkowski. 


Mit „Nein“, gegen den Minoritätsantrag, 
ſtimmten die Abgeordueten: Auſpitz, Bärnfeind, Bareuther, Beer, 
Brandis, Budig, Coronini, Demel, Diuſtl, Dittes, Dubsky, 
Duchatſch, Dürrnberger, Edlbacher, Fauderlik, Friedrich, Fuchs, 
fi Ganzwohl, Giskra, Gomperz, Graf, 


Fürſt, Furtmüller, Fux, 7 MO 
Sranitt ers 8 Hammer ⸗Purgſtall, Haniſch 


Granitſch, Greuter, Gudenus, sd t i| 
Harant, Haſchek, Heilsberg, Heinz, Held, Herbſt, Hofer, Hoffer, 
Hohenwart, Holzer, Kaiſer, Keil, Kellersperg, Klepſch, Klier, 
Klinkoſch, Köpl, Kopp, Krongwetter, Kuranda, Kuſy, Latzel, 
Liebieg, Lienbacher, Maga, Meißler, Menger, Mildſchuh, Monti, 
Neumann, Neumayer, Neuwirth, Obeutraut, Oelz, Ofner, Pacher, 
Panovsky, Barlinovic, Petritſch, Pfeifer, Pflügl, Plener, Pors 
Poſch, Prazak, Promber, Proskowetz, Richter, Rodler, 
Roſer, Ruß, Sandner, Saxinger, Schaup, Schöffel, Schönerer, 
Schrank, Schwab, Seidemann, Seidl, Seutter, Siegl, Steudel, 
Stöhr, Van der Straß, Streeruwitz, Sturm, Sueß Ed., Teuſchl, 
Thomas, Umlauft, Baluffi, Vitezie, Walterskirchen, Wedl, Weg: 
ſcheider, Weiß⸗Starkenfels, Wurm, Bailluer, Zeilberger, Zſchock. 
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A A 
Demnach iſt Art. 20 nah dem Minoritäts⸗ 
nntrage in AE Faſſung des Herrenhauſes mit 
egen 110 Stimmen angenommen, 3 
e Die Debatte wird bierny abgebrochen. Schluß der Sitzung 
© Uhr 35 Minuten. — Nächſte Siting morgen — 20 ge 8 
ordnung: Bericht des Ausgleichsausſchuſſes über das Ein⸗ 
führungsgeſetz zum Bantfiatut. Forlſetzung der heutigen Tages⸗ 
ordnung. 
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Juland. 
Wien, 14. Juni. (Parlamentarif des.) Mit Rück⸗ 
ſicht auf den nunmehrigen Stand der parlamentariſchen Arbeiten 
iſt die Beendigung der Reichsrathsverhand⸗ 
lungen für kommenden Mittwoch in Ausſicht genommen. Die 
morgige Tagesordnung des Abgeordnetenhauſes dürfte ſo weit er⸗ 
ſchöpft werden, daß es auch noch zur Entſcheidung über die Frage 
der Permanenz⸗Erklärung des Steuerreform⸗Ausſchuſſes kommt. 
Am Montag ſteht die Verhandlung über das Einführungsgeſetz 
zum Ausgleich und über die übrigen jetzt zu erledigenden Vor⸗ 
lagen bevor. Das Herrenhaus dürfte dann am Dienstag tagen, 
um ſeinerſeits die reſtirenden Gegenſtände durchzuberathen. In 
dieſem Falle würde Mittwoch die letzte Sitzung des Abgeord⸗ 
netenhaufes ſtattfinden. Eine definitive Beſtimmung darüber, ob 
die Seſſion geſchloſſen oder wieder blos vertagt 
werden ſoll, iſt zur Stunde noch nicht getroffen. — Morgen 
ſoll eine Conferenz der Obmänner mit den Mini⸗ 
ft e r r fłattfinben, in welche bic feierliche Schließung der Seſſion 
des Reichsraths beſprochen werben fell. Es verlantet, daß dem 
Seſſionsſchluſſe Schwierigkeiten oat urch entſtanden find, daß eine 
lebhafte Oppofition gegen bie Per manenz⸗Erklärung des Steuer⸗ 
reform⸗Ausſchuſſes ſich geltend magt 
Lemberg, 13. Suni. [Drig.-Corr] (Handels⸗ 
kammerwahlen.) Aus den telegraphiſchen Berichten über 
das Ergebniß der geſtrigen Hanbelskammerwahlen haben Sie 
bereits entnommen, daß die Be faſſungspartei zum erſtenmale 
feit dem Beſtande der Lemberger Stunner eine Niederlage erlitt, 
deren Folgen nach verſchiedenen Seiten hin leicht verhängnißvoll 
werden können. Noch vor mehreren Monaten hatte ein Comité 
von Handelsleuten die Leitung der Wahlaction übernommen und 
eine Candidatenliſte vereinbart, die bei keiner Partei auf Wider⸗ 
ſtand ſtieß. In Folge des Einfluſſes gewiſſer „friedliebender“ 
Herren eutſchloß fic) jedoch ſpäter das Comité, mit der polniſchen 
Partei, die in der Wahlgruppe des Handelsſtandes kaum über 
ein Drittel der Geſammtzahl der Stimmen verfügt, zu pactiren 
und ihr zuliebe mehrere der hervorragendſten Kammerräthe, 
deren Verdienſte um die Hebung des hierländiſchen Handels all⸗ 
gemein anerkannt werden, aus der Candidatenliſte zu eliminiren. 
Wie es ſich nun herausſtellt, war es dieſen Friedensvermittlern 
weniger um eine Beſchwichtigung der Polen, als vielmehr darum 
zu thun, die Wahl eines ihrer Günſtlinge zum Kammer⸗Prä⸗ 
ſidenten zu ſichern. Zu dieſem Behufe ſollten daher dem präſum⸗ 
tiven Kammer⸗Präſidenten alle ſeine notoriſchen Rivalen und 
Gegner unter dem Scheine einer Verpflichtung gegen die National- 
partei vom Halſe geſchafft werden. Selbſtverſtändlich erregte 
dieſes Vorgehen einen Sturm der Entrüſtung; die Malcontenten 
waren unklug genug, aus Rache gegen das Wahleomite ſich der 
Nationalpartei, welche mit dem Ankauf von Stimmzetteln einen 
förmlichen Handel trieb, anzuschließen und dieſelbe in ihren ver⸗ 
faſſungsfeindlichen Umtrieben zu unterſtützen. Da nun ein großer 
Theil der verfaſſungstreuen Wähler ſich der Abſtimmung ent⸗ 
hielt, ein anderer Theil hingegen für die polniſchen Candidaten 
eintrat, ſo konnte natürlich die Liſte des Wahlcomités unmöglich 


durchdringen. Dank dieſen Inkriguen tritt ſomit in die hieſige 
Handelskammer eine beträchtliche Anzahl nationaler Parteimänner 
ein, die Alles daranſetzen werden, mit der Bekämpfung des deut- 
Agen Elements Jin dieſer Körperſchaft ihr Glück zu ver- 
ſuchen. Die Ei ung des Sriowms als Amtsſprache 
der Kammer, die Abänderung der Handelskammer⸗Wahlordnung 
u naften der nationalen Partei und die Wahl polniſcher 
Kammer⸗Functionäre dürften, einem läugſtgehegten Wunſche der 
Polen gemäß, nur zu bald in Angriff genommen werden. 


Ausland. 


Wien, 14. Juni. (Der Congreß.) Nach ver⸗ 
läßlichen Nachrichten, die der „Bol. Corr.“ aus Berlin 
theils unter geſtrigem, theils unter heutigem Datum 
zugehen, entſpricht die dort vielfach verbreitete Verſton, 
daß die Arbeiten des Congreſſes mit großer Beſchleuni⸗ 
gung rajd zu Ende geführt werden dürften, durchaus 
micht der Auffaſſung der maßgebenden Kreiſe. Vielmehr 
ſcheint die Anſchauung vorzuherrſchen, daß — angeſichts 
des Vorhandenſeins einer Anzahl ſelbſt nicht einmal im 
Principe ausgetragener Fragen, welche namentlich zwi⸗ 
ſchen England und Rußland noch ſchweben und 
offen find — die Dauer des Congreſſes mit Beſtimmt⸗ 
heit den Zeitraum von mehreren Wochen in Anſpruch 
nehmen wird. In vertraulichen Vorbeſprechungen zwi⸗ 
ſchen den einzelnen Congreß⸗Bevollmächtigten follen die 
noch obwaltenden Differenzen ausgetragen werden und 
erſt hierauf in dem eigentlichen Congreßſitzungen zum 
formellen Abſchluſſe gelangen. Die Suppoſition 
bezüglich der kurzen Dauer des Congreſſes 
dürfte mit einer Aeußerung Lord Beacons field's 
zuſammenhängen, er fet hauptſächlich nach Berlin ge⸗ 
kommen, um die leitenden europäiſchen Staatsmänner 
kennen zu lernen und mit denſelben in näheren Contact 
zu treten. Aus dieſer vom engliſchen Premier gemachten 
Bemerkung wurde auf die Abſicht ſeiner baldigen Ab⸗ 
reiſe geſchloſſen. 

In Berlin herrſcht die Anſicht, daß die ſeit vor⸗ 
geſtern bereits andauernden vertraulichen Pour⸗ 
parlers der Congreß⸗ Bevollmächtigten der neuerlich 
angeregten Diſtauzirung der angloeruſſiſchen Streitkräfte 
vor Kouſtantinopel gelten. Dieſe Angelegenheit ſoll — 
alls bis dahin eine Verſtändigung hierüber erzielt wird 
— in der für Montag anberaumten formellen Congreß⸗ 
ſizung zur Sprache kommen. Die bisherigen perſön⸗ 
lichen Berührungen zwiſchen Lord Beaconsfield, 
dem Grafen Andraſſy und dem Grafen Schu w a: 
Yow haben eine unverkennbare gegenſeitige Annäherung 
herbeigeführt. Insbeſondere gilt dies von den beiden 
letztgenaunten Staatsmännern. Fürſt Gortſchakow 
it — wegen ſeines anhaltend ſchlechten Geſundheits⸗ 
zuſtandes — den bisher ſtattgefundenen vertraulichen 
Beſprechungen ferngeblieben. 

Man ſignaliſirt die Abſicht der franzöſiſchen 
Bevollmächtigten, in allen die Erhaltung des übrig⸗ 
bleibenden Theiles der europäiſchen Türkei, ſowie die 
Forderungen Griechenlands betreffenden Fragen auf dem 


1 olniſchen 


Congreſſe, und zwar an der Seite Englands, activer her⸗ 
vortreten zu wollen. 


Gedanken, beim Congreſſe um die Erhebung des Fürſten 
Gi 9 zum Range eines Großherzogs an⸗ 
zuſuchen. 
ſtützung der anderen Mächte verſichert, auf dem Congreſſe 
die Emancipation der rumäniſchen Juden auf das 
Tapet bringen. 


amtlichen Verzeichniß „der zum Congreſſe ernannten 
Bevollmächtigten und der ihnen beigegebenen Herren“ 
unter Oeſterreich⸗Ungarn folgende auf: 


zweiter Bevollmächtigter. Baron Hay merle, dritter Bevoll⸗ 
mächtigter. Baron Schwegel, Sectionschef, Herr v. Tef den- 
berg, außerordentlicher Geſandter und bevollmächtigter Miniſter. 
Herr Baron Mayr, Botſchaftsrath. Herr Baron Hübner, 
Bolſchaftsrath. Herr v. Kosjek, Bolſchaftsrath. Herr Doc zy, 
Hofrath. Herr Baron Paſetti, Legationsrath. Herr v. Af dex, 
Regierungsrath. Herr v. Pech y, Secretär im Miniſterium der 
äußeren Angelegenheiten.“ 


Leben Berlins wird durch das epochemachende Ereigniß des 
Congreſſes nur wenig bewegt; 


legenheit, etwas von der Zusammenkunft der hervorragendſten 


Die Preſſe. 


Die rumäniſchen Delegirten tragen ſich mit dem 


Wie es heißt, wird Deutſchland, der Unter⸗ 


Der „deutſche Reichsanzeiger“ führt in ſeinem 


„Graf Andraſſy, erſter Bevollmächtigter. Graf Karoly i, 


Berlin, 13. Juni. (Bom Congreß.) Das öffentliche 


dasſelbe geht in ſtrengſter Ab⸗ 
geſchloſſenheit vor ſich und die Neugierde hat nur ſelten Ge⸗ 


Staatsmänner Europas zu proſitiren. Die „National Zeitung” 
citirt in dieſer Beziehung ein Wort des Reichskanzlers, der 
bereits vor einiger Zeit erklärte, man mache ſich übertriebene 
Vorſtellungen von dem, was dieſer Congreß mit ſich bringt. Die 
Sache beſchränke ſich darauf, daß ein Dutzend und m ehr 
ältere Herren in maßgebenden Stellungen, welche ruhe⸗ 
liebend und ruhebedürftig find, gufammenfommen, um zunächſt 
möglichſt geheim zu haltende Verhandlungen zu pflegen; 
für die Erwartungen des Publicums bezüglich Aeußerlichkeiten ſtehe 
daher eine große Enttäuſchung bevor. Auch beſchränken die letzten 
Ereigniſſe in Berlin die Feſtlichkeiten auf das geringſte Maß. 
Demgemäß find auch bie Berliner Blätter vorläufig nichts 
Anderes im Stande, als einige Notizen über die Ankunft u 
Bequartierung der fremden Congreßmitglieder zu bringen. Die 
Engländer haben im Kaiſerhof 12 Salons, 18 Schlaf⸗ und 
17 Dienerzimmer „auf unbeſtimmte Zeit“ mit Beſchlag belegt, 
mehr Räumlichkeiten vielleicht, als die Vertreter aller anderen 
Congreßmächte zuſammen benöthigen. Das Anſprechszimmer 
Beaconsfield's iſt im Style Ludwig's XIV., der Speiſe⸗ 
ſaal daneben in altdeutſcher Manier gehalten, während ſich über 
eine Balconterraſſe hinüber eine entzückende Ausſicht auf die 
friſchgrünenden Anlagen des Wilhelmsplatzes eröffnet. Sr. Lord⸗ 
ſchaft Schlafzimmer enthält zwei Betten und ſteht mit einem 
Alkoven in Verbindung, in dem ein zur perſönlichen Bedienung 
des alten Herrn beſtimmter Kammerdiener logiren wird. Außer- 
dem gibts ein Arbeitszimmer für Beaconsfield, ein Arbeitszimmer 
für Salisbury und ein allgemeines Conferenzzimmer. Auch M u- 
mänien hat ſein Hauptquarlier in den Kaiſerhof verlegt, denn 
dort wohnen außer Togolnitſcheanu und dem Miniſter⸗Präſiden⸗ 
ten Bratianu zwei Fürſten Ghika und der rumäniſche Agent in 
Berlin, Liteann. Von den Oeſter reichern haben fid Baron 
Haymerle und Herr v. Teſchenberg den Kaiſerhof auserſehen. 
Graf And raſſy hat bekanntlich feine Appartements in dem 
Blücher'ſchen Palais neben der öſterreichiſchen Botſchaft. Das 
ruſſiſche Hauptquartier befindet fih im „Hotel Royal“ an der 
Ecke der Linden⸗ und der Wilhelmsſtraße. Dort wird Graf 
Schuwalow jene hiſtoriſch denkwürdige Wohnung beziehen, in 
der Savigny nach dem öſterreichiſchen Kriege die Verträge mit 
den füddeutſchen Staaten ausgearbeitet hat. Im „Hotel Royal“ 
wohnen ferner die Italiener und der Stab Waddington's, be⸗ 
ſtehend aus den Herren Fourchon, de Lamotte, Desprez (Director 
der politiſchen Abtheilung im Miniſterium des Auswärtigen), 
Dormet und Duclere (zweiter Cabinetschef). So prachtvoll in⸗ 
deſſen die Wohnungen aller dieſer Herren ſein mögen, ſo reichen 
ſie doch nicht an diejenigen der Engländer heran, die ſich in dem 
ehemaligen Stroußberg'ſchen Palais für ihre Botſchaft eine der 


eleganteſten Wohnungen von ganz Berlin zu ſichern gewußt 
haben. Mehmed Ali und Karetheodori werden bei Saadullah 


Bey in dem früheren engliſchen Botſchaftshotel wohnen. Lord 
Beaconsfield beſtieg nach feiner Ankunft mit einem wohlbeleibten 
Herrn, von dem Niemand wußte, wer er war, einen der bereit⸗ 
ſtehenden Hotelwagen und fuhr zum Kaiſerhof, wo er ſich fo- 
fort in ſeine Gemächer zurückzog. Die Artigkeit der Kronprin⸗ 
zeſſin, Blumen und Früchte zur Ausſchmückung ſeiner Zimmer 
zu überſenden, ſoll ihm große Freude bereitet haben. Trotz 
jeines Alters und der Anſtrengungen der Reiſe ſchritt der eng- 
liſche Premier mit ſtolzem, geradem Schritte durch die ſeiner 
Ankunft harrende Menge, die er leichthin grüßte. Er iſt eine 
hohe, hagere und ernſte Geſtalt. Uebrigens wurde die Höhe 
ſeines Wuchſes durch die leichte Sommerkleidung und den hohen 
Cylinder noch vermehrt. 

Eine der wichtigſten Perſönlichkeiten des Congreſſes neben 
den Bevollmächtigten und Vertretern der einzelnen Staaten iſt 
ver Diplomat, dem das allgemeine Vertrauen die Führung des 
Congreß⸗Protocolls übertragen hat. Als ſolcher fungirt der 
kaiſerlich deutſche außerordentlihe Geſandte und bevollmächtigte 
Miniſter von Athen Joſef v. Radowitz. Derſelbe wurde 
geboren im Jahre 1839, als Sohn des verſtorbenen Generals 
und Miniſters von Radowitz trat Anfangs 1860 in den Juſtiz⸗ 
dienſt, 1861 in den diplomatiſchen Dienſt Preußens. Er wurde 
der Geſandtſchaft in Konſtantinopel attachirt und 1862 als Lega⸗ 
tions⸗Secretär der Miſſion nach Japan und China beigegeben, 
wo er 1864 in Shangai die Conſulatsgeſchäfte übernahm. Im 
Jahre 1865 zum Bolſchaftsſecretär in Paris ernannt, ging er 
1867 als Legations⸗Secretär nach München, wurde 1870 Ge⸗ 
neral⸗Conſul und diplomatiſcher Agent in Bukureſt, wo er zu⸗ 
gleich Mitglied der europäiſchen Donau Commiſſion war. Er 
fungirte darauf 1871 und 1872 als Geſchäftsträger in Konſtan⸗ 
tinopel, war dann im Auswärtigen Amt Decernent für die orien⸗ 
taliſchen Angelegenheiten und ging 1874 als Geſandter nach 
Athen, welchen Poſten er noch heute bekleidet. Eine außerordent⸗ 
liche Miſſion führte ihn im Jahre 1875 nach Petersburg. Seit⸗ 
dem iſt Herr v. Nadowitz im Auswärtigen Amte beſchäftigt, wo 
er zu den Kreis jener Männer gehört, die der Reichskanzler 
Fürſt Bismarck mit feinem beſonderen Vertrauen beehrt. 


Bukureſt, 11. Juni. (Verſchärfung des ru ſſiſch⸗ 
rumäniſchen Conflicts.) Geſtern wurde auf Schloß 
Gotroceni, der am Weſtende der Hauptſtadt gelegenen Sommer⸗ 
Reſidenz des Fürſten, wo derſelbe feit einigen Tagen weilt, unter 
Vorſitz desſelben ein Miniſterrath abgehalten, der in erſter 
Reihe den ſeit 48 Stunden wahrgenommenen Bewegungen 
des 11. ruſſiſchen Armeecorps galt, welches ſich ſchon über 
Plojeſchti hinaus und auch gegen Pfteſchti zu in Vormarſch ge⸗ 
ſetzt hat. Es ſollen in dieſem Miniſterrathe ſehr ernſte Maß⸗ 
nahmen beſchloſſen worden ſein. Auch iſt beſchloſſen worden, bei 
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giſchen Pr o- 
t vorgenommenen Bewe⸗ 


militäriſchen Bewegungen gegen Rumänien 
jene Bewegungen durchaus keinen feindſeligen Charakter i 
trügen und ebenſowenig Anlaß bieten könnten, die hieſige Hee 
rung irgendwie zu bennruhigen; es wären nur einfache © ame 
pements⸗ Bewegungen, wie fie aus mehreren Gründen 
erforderlich ſeien, um die Agglommeration der Truppen und even⸗ 
tuelle Conſequenzen einer ſoſchen möglichſt hintanzuhalten. Der 
rumäniſche Miniſter hat diesbezüglich ſeinem Zweifel Ausdruck 
verliehen und auf die ſchweren Beſorgniſſe hingewieſen, welche 
ſich der Regierung und des Landes in Folge dieſes fangiam aber 
ſtetig mehr und mehr fic) entwickelnden „Campements⸗Syſtems“ 
der alliirten ruſſiſchen Armee bemächtigen. Im weiteren Verlaufe 
der Converſation ſoll der ruſſiſche Diplomat den rumäniſchen 
Miniſter lächelnd gefragt haben: „Wenn Ihnen Ihre Armee 
fo große Sorgen bereitet, warum entwaffnen Sie dieſelbe 
nicht?“ worauf C. A. Roſetti gleichfalls lächelnd erwiderte: „Ah 
mein lieber Baron! wenn mich Jemand todtſchlagen till, 
werde ich doch nicht meine Waffen von mir werfen, mit welchen 
ich mich vertheidigen kann, und ihm das Geſchäft, mich todt⸗ 
zuſchlagen, etwa erleichtern.“ 


Serajewo, 7. Juni. (Zuſtände in Bosnien.) Der 
„P. C.“ wird geſchrieben: „Die Stimmung der bosniſchen Begs 
ſowie der geſammten mahomedaniſchen Bevölkerung Bose 
niens für den Anſchluß an Oeſterreich war bekanntlich 
eine derartig prononcirte, daß hiedurch ſowol der Vali Maſar 
Paſcha, als alle Beamten in die größte Unruhe verſetzt wurden. 
Nachdem aber die Begs und alle anderen hervorragenderen 
Mahomedaner, welche die bekannte Adreſſe um Anſchluß an 
Oeſterreich unterſchrieben haben, nicht wußten, wie ſie dieſe Adreſſe, 
ohne von den Behörden gehindert zu werden, an deren Beſtim⸗ 
mung gelangen laſſen könnten, ſo blieben alle ihre Bemühungen 
fruchtlos. Die Aufregung in den Gemüthern der Maho⸗ 
medaner nahm nun eine andere Richtung an und kehrte ſich 
hauptſächlich gegen die Beamten der Pforte. Laut und 
öffentlich wurden ihnen Habſucht, Ungerechtigkeit, Corruption und 
alles erdenkliche Laſter vorgeworfen und mit der ſchließlichen 
Vertreibung aus dem Lande gedroht. Dieſe Stimmung ver⸗ 
breitete ſich auch in den Reihen der Truppen und gelangte auf 
eine demonſtrative Art zum Ausdruck. Reguläre Militärs 
verließen über Nacht compagnienweiſe mit Sack und Pack ihre 
Garniſonen, und die bisher ſtets getreuen Zapties nahmen 
Reißaus von ihren Stationen. Binnen zehn Tagen erreichte 
nach hier eingelaufenen Napporten die Zahl der deſertirten 
Mannſchaften 3500 und jene der Zapties 165. Das ganze 
Land wimmelte von dieſen Ausreißern, die fih zu förmlichen 
Räuberbanden heranbildeten, und ſelbſt die Umgebung der 
Hauptſtadt blieb von den Miſſethätern nicht verſchont. 

Angeſichts dieſer umſichgreifenden Unſicherheit des Lebens 
und Eigenthums bemächtigte ſich der ma homedaniſchen 
Bewohner der Hauptſtadt eine gewaltige Aufregung, die bei 
dem folgenden Vorfall ſehr Leicht in offene Empörung gegen die 
Staatsgewalt hätte ausarten können. Als nämlich ein öffent⸗ 
licher Ausrufer in üblicher Weiſe eine Regierungs⸗Anordnung 
kundgab, rief ihm ein alter Mahomedaner die Worte zu: 
„Schreie nur, ſo viel Du willſt, bald wirſt Du es nicht mehr 
thun können!“ Der Ausrufer ſäumte nicht, den Verwegenen 
unverzüglich beim Vali zu denunciren, welcher fih beeilte, den 
alten Mann ergreifen und vor das Militärgericht ſtellen zu 
laſſen. Dies gab das Signal zu einer förmlichen Revolte, 
die auf nichts Geringeres abzielte, als den Konak des Vali 
und das Militär⸗Gefängniß zu türmen und ſich des 
Bali jowie des Militär⸗Gouverneurs zu bemächtigen. Nur dem 
eifrigen Zureden einiger beſonnener alter Mahomedaner gelang 
es, die empörte Maſſe von ihrem Vorhaben abzubringen 
und die Antwort des Vali abzuwarten, die er einer ſofort ent⸗ 
ſendeten Deputalion, welche um die Freilaſſung des Verhafteten 
bat, ertheilen würde. Glücklicherweiſe gab Maſar Paſcha 
nad, und zwar erſt dann, als man ihm die Alternative ſtellte, 
entweder den Verhafteten freizulaſſen oder ſelbſt ein 
Opfer der Volkswuth zu werden. 


Eingeſendet. 
Meifenden, welche in Brünn in ein Hotel einſiehren, 
kann ich das dem Bahnhofe rechts vis-à-vis gelegene Grand 


Hotel mit voller Berubigung empfehlen. ZK 
$ Bei meiner Durchreiſe von Mähriſch⸗Trübau nach Wien im 
Grand Hotel eingekehrt, fand ich daſelbſt die Zimmer und Betten, 
beſonders aber die für Herren und Damen geſonderten Aborte, 
ſehr rein und elegant, den Kaffee, die Speiſen und Getränke gut 
und nicht theuer, das Logis billig, die für ein Hotel ſeltenen 
Bäder reinlich unb bequem und die Bedienung überhaupt prompt 


und höflich. 8 
Hernals, Kirchenplatz Nr. 2, am 10, Juni 1878. 
e SADY ‘ W. Tomaneb, 

ein mehrjähriger Abonnent, 


R 
Isamisch- tisches Salieyl- 
Mohren - Apotheke, wunder co un Sohanmondos 


Wien, Tuchlauben 27. Salicyl-Zahnpulver 50 tr. 


Telegramme der „Preſſe“. 


Prag, 14. Juni. Skrejſchowsky, dem bełanyte 
lich nach dem Naufexceß mit Thierhier das von ihm 
vor ſechzehn Jahren gegründete Blatt „Politik“ von 
feinen Gläubigern — Anhängern Rieger's — ab: 
genommen worden ift, wird demnächſt mit den meiſten 
ſeiner früheren Mitarbeiter ein neues czechiſches Blatt in 
deutſcher Sprache unter dem Titel „Epoche“ heraus⸗ 
geben. Als Vorläufer desſelben ließ Skreijſchowsky 
ſoeben eine Broſchüre erſcheinen, die gegen Dr. Rieger 
gerichtet ift. Skreiſchowsky legt ſein früheres Ver⸗ 


hältniß zu Rieger dar und beſchuldigt denselben der 
MI Zed pt Er 


„Hinterliſt, Zweidentigkeit nnd Charakterloſig 
behauptet, daß Rieger's Partei aus „Schmutz und 
Eigennutz“ das czechiſche Volk desorganiſire. Die 
„Politik“ ſei unter der gegenwärtigen Leitung durch An⸗ 
hänger Rieger's in rapider Abnahme begriffen und gehe 
ihrem Ruin entgegen. Skrejſchowsky fügt bei: Er ſage 
es zur Ehre der öſterreichiſchen Preßpolizei, daß dieſe 
ſich nie zu ſolchen „Gewaltacten“ habe hinreißen laſſen, 
wie Rieger an Skrejſchowsky begangen habe. Skxef⸗ 
ſchowsky ſpricht ferner Rieger und deſſen Partei jede 
Regierungsfähigkeit ab. Zum Beweiſe deſſen theilt er 
mit, Rieger's letztes Memorandum an den Reichsrath ſei 
von dem Grafen Clam⸗Martinitz verfaßt worden, 
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Der Congres. 


(Speelal⸗Telegramm der „Neuen Freien Preſſe“) 
Berlin, 14. Juni. 


? Wie lange der Congreß wol dauern wird, das iſt die 
Frage, welche alle Welt fih felt, ohne ſich 5 
Augenblicke, wo der Congreß am Beginne ſeiner 

ſteht, darüber Rechenſchaft geben zu können. Folgendes wird 
bei Beantwortung dieſer Frage unbedingt feſtzuhalten fein : 
Fürſt Bismarck will aufrichtig und mit aller Entſchloſſenheit 
feines Charakters das bon ihm in die Hand genommene 
Friedenswerk raſch zum Ziele führen und wird daher Alles 
aufbieten, um ein Hin} ſchleppen des Congreſſes zu ver⸗ 
hindern. Nach ſeiner Auffaſſung handelt es ſich auf 
dem gegenwärtigen Congreſſe nicht um die Ausarbeitung eines 
die orientaliſche Frage nach allen Richtungen hin erſchöpfen⸗ 
den Friedens⸗ Inſtrumentes, ſondern um die Feſtſtellung der 
allgemeinen Grundlinien des Friedensſchluſſes. Iſt hierüber 
das Einverſtändniß der Mächte erzielt, iſt jede einzelne Macht 
an dieſe Friedensbedingungen gebunden, dann iſt die 
Hauptſ ſache, die Sicherung des Friedens, erzielt. Alles 
Uebrige, das Detail der einzelnen Fragen mag dann 
von der Höhe der feſtgeſtellten allgemeinen Geſichts⸗ 
punkte aus durch Unterhandlungen von Cabinet zu Cabinet, 
durch Geſandten⸗Conferenzen, durch gemiſchte Commiſſionen 
ausgearbeitet, vereinbart und in den durch den Congreß zu 
ſchaffenden großen Rahmen eingefügt werden. Die Schaffung 
der Grundlinien iſt mit Einem Worte die zu löſende Auf⸗ 
gabe. Man kann alſo annehmen, daß nach der Intention 
des Vorſitzenden des Congreſſes dieſe Aufgabe längſtens bis 
Mitte Juli gelöſt ſein wird, oder daß der Congreß bis dahin 
auseinandergeht, falls es ihm nicht gelungen ſein ſollte, das 
allſeitige Einverſtändniß zu erzielen — ein Fall, welcher bis 
jetzt von keiner Seite in Ausſicht genommen wird. 

Es iſt unglaublich, wie unter dem Schutze des Geheim⸗ 
niſſes, mit welchem die Cabinette ſich umgeben, ſinn⸗ und 
kritiklos förmliche Lügengebäude aufgeführt werden. Seit 
Wochen gehen durch alle Zeitungen des Erdballs An⸗ 
Deutungen über ein erzieltes englifch = ruſſiſches Einver⸗ 
ſtändniß, welches gewiſſermaßen das Subſtrat der Con⸗ 
greßverhandlung bilden ſoll. Geſtern erſt wurde der 
Wortlaut einer engliſchen Erklärung colportirt, wonach 
England die Retroceſſion Beſſarabiens an Rußland 
zwar bedauert, darin jedoch kein Hinderniß der Herſtellung 
des Friedens erblickt und dagegen auf dem Congreſſe keinen 
Widerſtand zu leiſten verſpricht. Auf Grund genauer, an 
authentiſcher Stelle erhaltener Aufklärung iſt an alledem kein 
wahres Wort. Eine engliſch⸗ruſſiſche Vereinbarung im Sinne 
eines auch nur theilweiſen Aufgebens des durch die 
Circular-Depeſche des Marquis v. Salisbury gekenn⸗ 
zeichneten Standpunktes Großbritanniens beſteht nicht, und 
Alles, was darüber verlautet, gehört zu jenen un⸗ 
lauteren Manövern, durch welche die öffentliche Mei⸗ 
nung irregeführt wird, um dann, in die richtige Stimmung 
verſetzt, auf den Gang der Verhandlungen einen Druck zu 
Gunſten der Politik auszuüben, welche im Präliminar⸗Ver⸗ 
trage von San Stefano culminirt. Dieſer Politik die Zähne 
auszubrechen, ihr das verdammende Verdiet Europas gegen⸗ 
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überzuſtellen, ihr das Todesurtheil zu ſprechen, das ijt eben 
die große Aufgabe des gegenwärtig tagenden Congreſſes. 

Mit dieſen Worten geben wir den Geſichtspunkten Aus⸗ 
druck, mit welchen Lord Beaconsfield nach Berlin gekommen 
iſt und welche in den Kreiſen der engliſchen Diplomatie vor⸗ 
walten. In dieſen Kreiſen wird auf das entſchiedenſte 
jedem Gedanken einer ſeparaten Verſtändigung Eng⸗ 
lands mit Rußland auf Koſten Dritter widerſprochen. 
Von unbeſtritten competenter Seite wurde Ihrem Cor⸗ 
reſpondenten auf ſeine diesbezüglich geäußerte Befürch⸗ 
tung erwidert: „Der Standpunkt Englands in der 
orientaliſchen Frage iſt unerſchütterlich und unveränderlich. 
[England wird nach wie vor feſt auf ſeinem Stand⸗ 
punkte beharren. Nichts hängt von ſeiner Nachgiebig⸗ 
keit und Alles davon ab, wie weit Rußland in ſeinen 
Zugeſtändniſſen geht. Alles, was über engliſche Ab⸗ 
machungen mit Rußland auf Koften Dritter erzählt 
wird, iſt eitel Lug und Trug. Alles, was England im Sinne 
haben und thun kann, ſtimmt genau überein mit den Inter⸗ 
eſſen Ihres Landes. Der bloße Gedanke einer möglichen 
Schädigung Oeſterreichs iſt als von den Erwägungen der 
engliſchen Politik abſolut ausgeſchloſſen zu betrachten.“ 

Bei der ſtrengen Diseretion, welche den Theilnehmern 
an dem Congreſſe auferlegt iſt, hat es ſeine Schwierigkeiten 
mit erſchöpfenden und genauen Nachrichten über die Vor⸗ 
gänge im Schoße des Congreſſes. Es ſcheint nicht richtig 
zu ſein, daß die geſtrige erſte Conferenzſitzung lediglich For⸗ 
malitäten und Allgemeinheiten gewidmet war. Es ſind 
natürlich nur Gerüchte, auf die man ſich ſtützen kann; 
aber es wird als richtig anzuſehen ſein, daß ſchon 
in der erſten Congreßſitzung die großen Gegenſätze 
der engliſchen und ruſſiſchen Politik in Evidenz traten. Wie 
verlautet, wurde von Lord Beaconsfield in längerer Rede 
auf die Gefahr hingewieſen, die für die Erhaltung des Frie⸗ 
dens und der Ruhe, deren der Congreß für ſeine Berathun⸗ 
gen in ſo hohem Grade bedarf, in der geringen territorialen 
Entfernung liegt, durch welche die Streitkräfte Rußlands 
und der Türkei von einander getrennt ſind. Es ſcheint, daß von 
ruſſiſcher Seite darauf im ablehnenden Sinne ſcharf er⸗ 
widert wurde, worauf Graf Schuwalow und Graf Andraſſy 
im vermittelnden Sinne das Wort ergriffen und auf An⸗ 
trag des öſterreichiſchen Miniſters die Discuſſion auf die für 
Montag anberaumte Sitzung vertagt wurde. Auch bezüglich 
eines andern Punktes, deſſen Ihr Correſpondent weniger 
ſicher iſt (man glaubt, es handelte ſich um die von Rußland 
bekämpfte Zulaſſung Griechenlands), platzten die Gegen⸗ 
ſätze auf einander. Wenn Rußland und England nicht 
einmal die Frage der Zurückziehung der ruſſiſchen Streit⸗ 
kräfte vor Konſtantinopel wenigſtens für die Dauer des Con⸗ 
greſſes im voraus geregelt haben, ſo kann in der That von 
einer engliſch⸗ruſſiſchen Separat⸗Verſtändigung im Ernſte 
nicht die Rede ſein. 


Die belgiſchen Wahlen. 
Wien, 14. Juni. 
Seit acht Jahren galt Belgien als die feſte Burg der 
Ultramontanen. Das Land, welches man durch ein Menſchen⸗ 
alter als conſtitutionellen Muſterſtaat geprieſen hatte, deſſen 


Verfaſſung überall gelobt und nachgeahmt ward, wo immer 
ein Volk ſich den Banden abfoluter Herrſchaft zu entringen 
wußte, dies Land war zur cleriealen Citadele verwandelt, 
und allenthalben, wo die ſchwarze Schaar in politiſche Kämpfe 
eintrat, ſpornte man die liberale Partei zur Abwehr mit dem 
Hinweis auf das abſchreckende Beiſpiel, welches Belgien ſeit 
1870 darbot. Der Verfaſſungs⸗Apparat war unverſehrt ge⸗ 
blieben, aber die Hände, die ihn in Bewegung ſetzten, ge⸗ 
horchten römischen Köpfen. Nicht das Miniſterium D'Aspre⸗ 
mont⸗Lynden⸗Malou, ſondern die Biſchöfe haben bis vor 
einigen Tagen in Belgien die Zügel der Regierung geführt. 
Ihre Forderungen, die ſich von Jahr zu Jahr ſteigerten, 
waren maßgebend für die Mitglieder des Cabinets, und ſchon 
ſprachen die ultramontanen Zeitungen davon, daß das Mini⸗ 
ſterium den Liberalen zu viele Zugeſtändniſſe mache, daß es 
verdrängt und durch Männer des „eatholicisme total“ er⸗ 
ſetzt werden müſſe. Die Pfaffen und ihr Anhang waren ſo 
übermüthig geworden, daß ſie ihre Herrſchaft für vollkommen 
geſichert hielten. Sie gingen zu den Wahlen vom 11. d. M. 
in einer ähnlichen Stimmung, wie die franzöſiſche Ritter⸗ 
ſchaft in die Schlacht von Azincourt. Da ſowol für den Senat 
wie für die Kammer nur die Hälfte der Mitglieder neu zu 
wählen waren, ſo fürchteten ſie keine Aenderung im Stärke⸗ 
verhältniß der Parteien, ſondern rechneten ſicher darauf, ihre 
alte Mehrheit — vier Stimmen im Senat, zwölf in der 
Kammer — wieder zu erhalten. 

Es kam aber anders, als die Frommen dachten. Dle 
belgiſchen Liberalen hatten in harter Schule gelernt, wie 
theuer die Gleichgiltigkeit am Wahltage einer politiſchen 
Partei manchmal zu ſtehen kommt; ſie fühlten, daß dem 
bisherigen unleidlichen Zuſtande, dem Widerſpruch zwiſchen 
den freiſinnigen Einrichtungen des Landes und der Art ihrer 
Verwerthung, auf geſetzlichem Wege ein Ende gemacht wer⸗ 
den müſſe, wenn nicht gewaltſame Ausbrüche Wier Dog 
elericale Regime erfolgen ſollten — und fie eilten am Wahl⸗ 
tage in dichten Schaaren herbei. Ihr Sieg wat ebenfo 
glänzend als unerwartet. Sie felbft hatten kaum zu hoffen 
gewagt, daß der 11. Juni ihnen din beiden Vertretungs⸗ 
körpern die Mehrheit ſichern werde In Antwerpen, Gent 
und Brügge waren die Ultramont! ihres Erfolges fon 
ſeit Jahren fo gewiß, daß die Aufſtellung liberaler Candi: 
daten faft wie ein überflüſſiger Luxus erſchien — und in allen 
drei Städten hat diesmal die liberale Partei triumphirt. In 
Brüſſel, wo das katholiſche Caſino unerhörte Anſtrengungen 
machte, um die Grafen Urſel und Buiſſeret de Blarenghien 
ſammt dem Baron Fierlant in den Senat zu bringen, er⸗ 
hielten die drei hochgeborenen Herren nicht einmal die Hälfte 
der Stimmenzahl, mit welcher die austretenden liberalen 
Senatoren wiedergewählt wurden. 

Der Jubel der belgiſchen Liberalen iſt um ſo größer, 
je weniger ſie ſelbſt auf einen ſo glänzenden Sieg gerechnet 
hatten. Man fürchtete in Brüſſel, daß es zu Ruheſtörungen 
kommen werde; namentlich beſorgte man einen Angriff auf 
das katholiſche Caſino. Die Elericalen hätten es wahrſchein⸗ 
lich gerne geſehen, wenn ihnen die Fenſter eingeworfen wor⸗ 
den wären; ſie würden dann die Opferlämmer geſpielt und 
über die Geſetzloſigkeit der Fortſchrüttsmänner augenverdrehend 
gejammert, wol auch etwas Umiturz und Commune prophezeit 


Feuilleton. 1 


Noch ein Wort über über Heinrich Leo. 
Von Arnold Ruge. 


Man ſchlägt ſich und verträgt ſich. So geht es in Zu⸗ 
ſtänden ausgebildeter freier Staaten her. Der Tory und der 
Whig, der Liberale und der Conſervative ſetzen ſich nach der 
Debatte an denſelben Tiſch und verkehren in der Geſell⸗ 
ſchaft. Ja, ſie würden gar nicht debattiren können, wenn 
ſie keinen Widerſpruch hören ſtönnten, ohne jedesmal mit 
einander zu brechen. Zur Zeit des Reo- ⸗Hegel'ſchen Streites 
waren wir noch nicht fo weit, und Leo brach mit mir, weil 
ich ihn tritifirte. Ich dagegen hätte den Disput lieber ohne 
Feindſchaft gehabt und bin noch immer der Meinung, daß 
ein richtiger Widerſpruch kein Unrecht anthut, ſondern die 
Wohlthat einer Löſung mit fih führt. Es ift daher auch 
falſch, einer Perſon, die ſcharf widerſpricht, dies perſönlich 
entgelten zu laſſen. Die Perſon iſt in der Regel einer 
humaneren Behandlung werth. So iſt es auch mit Heinrich 

Leo, und ſo würde es ſein, wenn er ſelbſt es auch eigen⸗ 

finnig ablehnte. Ich habe Gelegenheit gehabt, ihn näher 
kennen zu lernen, und es wird nicht unintereſſant ſein, 
Einiges davon mitzutheilen, wie dieſer ſchroffe Mann im ge⸗ 
te Verkehr war. 

Man wird fic) wundern, ihn ungewöhnlich nachgiebi 
und rückſichtsvoll zu finden. Nur Ein ee. Wa eg 
Sommer 1834 nach Dresden reifte, um mich dort zu ver⸗ 
heiraten und meine junge Frau heim nach Halle zu holen, 
wäre ich auf der Hinreiſe allein im Wagen geweſen, hätten 
nicht Leos ſich zur Hälfte der Extrapoſtkoſten erboten und 
mir noch dazu Geſellſchaft zu leiſten. Wir fuhren zuſammen. 
Das Gepäck war, wie ich glaubte, richtig untergebracht. Zu 
meinem Erſtaunen entdeckte ich aber nach einer Fahrt von 
mehreren Stationen, daß Leo ungewöhnlich hoch mit den 
Knien ſaß. Er hatte all die Zeit einen Kaften unter den 
Füßen gehabt und fic) ohne Murren in die Qual ergeben. 
Es war aber ein anter und ſicherer Platz für den Quäl⸗ 


| 


fajten unter dem Kutſcherſitze, und ich befreite meinen Reiſe⸗ 
gefährten aus dem Bock, in den er ſich ſo lange und ſo 
geduldig geſpannt hatte, lediglich um keine Umſtände zu machen. 

Ebenſo ließ er ſich zu einer Partie Boſton einladen, 
um meinem Vater eine Unterhaltung zu ver ſchaffen, und 
hielt tapfer beim Spiele aus, obgleich er wenig davon ver⸗ 
ſtand und nur ein oberflächliches Intereſſe daran nahm; 
auch natürlich nicht ohne Verluſt davonkam, da bekanntlich 
gerade dieſes Spiel einige Erfahrung und Geſchicklichkeit er⸗ 
fordert. Er handelte mit derſelben aufopfernden Gutmüthig⸗ 
keit am Spieltiſch wie auf der Extrapoſtfahrt nach Dresden. 

Seine Erſcheinung war eine heitere und liebenswürdige 
— ich ſpreche von ſeiner Halle'ſchen Zeit in den Dreißiger⸗ 
Jahren und berufe mich dabei auf ſeinen und meinen Freund 
Profeſſor Karl Roſenkranz, der auch dieſen Eindruck wieder⸗ 
holt beſtätigt hat, wenn er auf jene Zeit zu ſprechen kam; 
ich würde mich auch auf Ritſchl berufen können, wenn er 
noch lebte. Leo's Heiterkeit artete fogar zuweilen aus. So 
trank er einmal mit der ganzen Tiſchgeſellſchaft junger 
Docenten in der Stadt Zürich Bruderſchaft, und in einer 
Privatgeſellſchaft fof er ſogar einer hübſchen Frau Bros 
feſſorin in die Schulter gekniffen haben, was man ſich unter 
großer Mißbilligung überall in der Stadt erzählte. 

Sein ganzer Zug zur Heiterkeit ſteht nun aber im 
Widerſpruch mit der düſteren altdeutſchen Partie der Bur⸗ 
ſchenſchaft, aus der Leo, der Stubenburſche Sands, her: 
ſtammt. Das Naturell des kleinen lebhaften Mannes, der 
mit ſeinen feurigen ſchwarzen Augen einem Italiener glich, 
harmonirte nicht mit der todesmuthigen, geckeg 
Religioſität der Altdeutſchen. Dennoch ergab er fic). fpiiter 
immer mehr ſowol ihrem Fanatismus als auch ihrer Derb⸗ 
heit und machte vorzugsweiſe mit Beidem Aufſehen. Auch 
ſeine Verfolgung der Philoſophie iſt ein Auswuchs des alt⸗ 
deutſchen Fanatismus, wie denn die Jenaer Burſchenſchaft 
den Dr. Asverus, weil er ſich der Hegel ſchen Philoſophie 
zuwendete, mit ihrem Bann beleste. Die Fabel, Leo fei 
jemals Hegelianer geweſen, hat ihren Urſprung in der größten 
Unbekanntſchaft ſowol mit der Philoſophie als mit der Leo's 


geiſtiger Verfaſſung. Leute wie Menzel, Leo, Jahn, Weſſel⸗ 
höft ſind dogmatiſch und geiſtig despotiſch geſtimmt, und 
nichts ift ihnen gründlicher zuwider, als eine platoniſche oder 
Hegel'ſche Dialeltik; ja, ihr Widerwille macht es ihnen ſogar; 
unmöglich, eine ſolche Entwicklung auch nur kennen zu lernen. 
Leo nennt die Terminologie Hegel's eine „Gaunerſprache“, 
deren Sinn er nie ergründet habe. Das iſt richtig: er und 
ſein ganzer Anhang wiſſen von der Logik ſo viel als die 
Kuh vom neuen Thor, obgleich ſie es natürlich jo wenig Vera 
meiden können, das neue Thor zu paſſiren, wie die Kuh, 
die mit jedem Schritt, den ſie thut, einen Widerſpruch löſt, 
weil ſie ſich bewegt, ohne freilich zu wiſſen, daß die 
Bewegung die Dialektik iſt, zu gleicher Zeit in den Ort hin⸗ 
ein⸗ und aus ihm hinauszutreten. 

* 


Seine naive Stellung zum Denkproceß hat Leo nie ge⸗ 
ändert, und als er die ganze philoſophiſch wiffenf ſchaftliche 
Sprache ein Rothwälſch nannte, kehrte er nur ausdrücklich 
zum altdeutſchen Standpunkte zurück, von dem er ſcheinbar; 
abgefallen war. Daß er mit der Hegel'ſchen Geſellſchaft ver»; 
kehrte, daß er Karten ſpielte, einen Frack trug und mit: 
Extrapoſt fuhr, waren Bugeftännjffe an die damalige Civili: | 
ſation, die natürlich nicht unwid ich ſein konnten. Man, 
könnte fagen, er ſchwankte zwiſch er modernen Wirklichkeit 
und dem entſchwundenen chriſtlichen Mittelalter, und ich habe 
immer den Eindruck gehabt, daß er ſich trotz ſeines Scheltens 
über den „Aufkläricht“ dennoch am wohlſten fühlte, wenn er 
alle Früchte dieſes verwünſchten achtzehnten Jahrhunderts 
unbefangen mit uns genoß und ſeinen Dolch, nur als ſym⸗ 
boliſchen Proteſt, in der Hoſentaſche ſtecken ließ. Er war 
modern aus Naturell und mittelalterlich aus Reflexion; aber! 
die romantiſche Reflexion machte ihn zum Parteimann, und 
der Parteimann löſchte den Hiſtoriker und den Mann der Gegen⸗ 
wart aus. Als ich die Charakteriſtik der Univerſität Halle fertig 
geſchrieben hatte, erzählte ich ihm davon, und er veranlaßte mich, 
ſie ihm vor dem Druck mitzutheilen. Ich fürchtete, er 
würde mir die Kritik ſeines Mißbrauchs der Hiſtorie zum 
Partei⸗Inſtrument übelnehmen. Er aber ſagte ganz ruhig: 
„Da haft du den Nagel auf den Kopf getroffen, ia. ich 
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Geſetzentwurſes gefolgert werden könnte.“ 


Zora Dieſe Refolution wird angenommen. 
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Kahrt auch auf eine rechtzeitige und gefunde Tarifpolitik des Lions 
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| eg zu nehmen. Nächſter Gegenſtand der Tagesordnung iſt der Bericht des Aus⸗ 
runde Guth o Earn AG unmittelbaren Herrn Vorredners gleichs⸗ Ausſchuſſes ORKA Zi 5 1 S hauſes 
gt, ſo kaun ich ihn auch in dieſer Richtl ſtändig be⸗[hinfichtlich des Artikels er Ban uten. 
anbelanat c ift die Thatſache, die Michtung vollſtändig be⸗[hinſich 


Es wird beſchloſſen, | 
s d zu 5 und den Gegenſtand zur Verhandlung zu bringen. 


ingeſchloſſenen 18 d SE 55 Ag 4 x 
au A HUT," hat ſich zu dieſer Linie wag gedrängt, f iſt einem Berichterſtatter Dr. Giskra: Es ijt eine bedauerliche Thatſache, 
SE Klo? der öſterreichiſchen Regierung eton, OZ daß kary e aun nun zum drittenmale das hohe Haus be⸗ 
„Oeſte TE Dunn find zwei Fälle denkbar: Dieſe Linien werden jenen pins | fhäftigen muß. Der Artikel 40 normirt den Wirkungskreis der 
an Misa gen Erfolg haben, den die Bombay⸗Linie gehabt hat, das heißt es | Direction der Bank. Das Abgeordnetenhaus hat beſchloſſen, dieſem 
hißffahrt⸗ und Go ein ſehr bedeutender Import und dabei irgend ein für unfere | Artikel einen Zuſatz beizufügen, zporin ausdrücklich das im Artikel 25 
uſtimmung Zuduſtrie wichtiger Exporthandel dadurch vermittelt werden. We: dem Generalrathe vorbehaltene Recht erwähnt wird. die Action der 
In In dieſem Falle wird der Lloyd gewiß nicht auf dieſe Linien | Direction in den zwei Hauptpunkten der Thätigkeit derſelben nicht 
GE vom ungas richten, dann aber tritt jene Voraussetzung ein, die der geebrte | blos nachher zu controliren, ſondern überhaupt bie geſammte Macht⸗ 
N Worden Roe err Vorredner angeführt hat, daß nämlich die Aufrechterhaltung vollkommenheit bezüglich dieſer Theile der Bankgeſchäfte auszuüben. 
GEN sier Linien wünſchenswerth ift, und die Linien bleiben aufrecht. Den Ausſchuß hat ſeinerzeit die Anſicht geleitet, daß bei zweifel⸗ 
er die Subvene Tritt aber diefe Vorausſetzung nicht ein, würde das eintreten, was haften Fragen von folder Wichtigkeit es angezeigt erſcheint, jeden 
80:70 Sebit han heute vielleicht bejorgt, daß nämlich wenig erportirt wird: Zweifel auszuſchließen, namentlich aber ſolche Zweifel, die zu ſehr 
Feine Subven: um wird, glaube ich, der Lloyd darum bitten, ihn von der Ver? bedeutenden Conflicten führen könnten. Clara pacta,. boni amici, 
im un arijden tuno, die oſtindiſchen Linien in ihrer ganzen Ausdehnung zu | Denn nach der Auffaſſung, wodurch Artikel 25 durch Artikel 40 ein⸗ 
ft mit Raa fefabren. zu entheben. Denn. mit einer Subvention von 2 fl. 50 kr. geſchrankt werden follte, würde die Action des Generalrathes in 
ingelegenheit ift er Seemeile vermag der Lloyd feine Gelbjtfoiten nicht zu decken, ihrem Schwerpunkte, in ihrer weſentlichſten Thätigkeit aufgehoben. 
e. welcher kann. damit, wie ich glaube, nicht mehr als 50 Percent Bezüglich dieſer weſentlichſten Beſtimmungen war man jenſeits 
dpunft in allen derselben hereinbringen. Das ijt auch der Grund, warum der der Leitha einer andern Auffaſſung als hier. Dieſelbe trifft nicht 
ig elbit betrifft Qfoy> mit Veſorgniß auf die Ausdehnung der Fahrt hingeblickt Bat. | den Sinn, welchen der Ausſchuß und das Abgeordnetenhaus an⸗ 
gen daß dieser Tut aljo die Vorausſetzung ein, daß der Verkehr auf dieſen Linien nahmen. À 
t MOE geleugnet bedeutend bleibt, dann wird der Lloyd um Enthebung von feiner Das hohe Herrenhaus hat ſich von der Anſchauung leiten 
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jagen von der einen Seite, es fei ſelbſtperſtändlich, 
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1 d Geſichtspunkt der hingeftellt, 
trag abſchließen; wir könnten gemeinſam mit einem fremden Staate, 
zum Beiſpiel mit Italien, eine Dampfſchifffahrt⸗Geſellſchaft ſub⸗ 
ventioniren, ohne daß dies mit einem Boll: und Handelsbündniſſe 
in Zuſammenhang ſtehen müßte. Da alſo ein ſolcher innerer Zu⸗ 
ſammenhang zwiſchen der Dauer des Lloydvertrages und der Dauer 
des Zoll⸗ und Handelsbündniſſes nicht beſteht, und mit Rückſicht auf 
die Beſchlüſſe des andern Hauſes, mit Rückſicht auf die vom hohen 
Hauſe ſelbſt gefaßten Beſchlüſſe einer zehnjährigen Dauer, mit Rück⸗ 
ſicht auf den Umſtand, daß dieſe zehnjährige Dauer des Vertrages mit 
dem Lloyd in dem neuerlich vereinbarten Protocolle bereits enthal- 
ten ijt, erſuche ich das hohe Haus, dem Antrage des Abg. Gomperz 
ſeine Zuſtimmung zu geben. ; z 

Der Antrag des Abg. Gomperz wird unterſtützt. 

Abg. Dr. Menger rechtfertigt die von ihm gemachten An⸗ 
gaben und hält die Behauptung aufrecht, daß Ungarn von dem in⸗ 
diſchen Handel einen nicht unbedeutenden Vortheil ziehe. 

Die General⸗Debatte wird geſchloſſen. i 

Berichterſtatter Teuſchi bemerkt, daß man im Ausſchuſſe 
U mehrfach die Haltung Ungarns auf das lebhafteſte bedauert habe, 
ag aufgenommen und daß es ſich nicht leugnen laſſe, daß das Princip der Gemein⸗ 
ungariſches Mehl ſamkeit der Seeſchifffahrt durch die Beſchlüſſe Ungarns durch⸗ 
$ dieſer Ungarn. brochen fei. ` i e 
1 nicht, geringem Was den Antrag des Abg. Gomperz betrifft, fo könne gegen 

den Canal | bie Annahme des Lloydvertrages auf zehn Jahre ein jachlices Les 


weile in Frage geſtellt werden könnte. Da 


über dem Artikel 40, oder man iſt es nicht. 


dem hohen Hauſe das Beharren auf ſeinem Entſchluſſe zu empfehlen. 
Es liegt ein Minoritäts⸗ 


Herrenhauſes zuſtimmen zu wollen. 


England erpori denken nicht vorgebracht werden, und da dies auch von der andern 
Linie SCH Fiume pda ah EE to fei fein Grund vorhanden, einen 
eben, dieſe unga⸗ n Beſchluß zu fafien, ; - 7 
es billiger, daß ander g Eingehen in die Special⸗Debatte wird beſchloſſen 
ich ausſchließlich und der Antrag des Abg. Gomperz angenommen. f 
ftafiatiiche Linie, Das Geſetz betreffend die Ermächtigung der Regie 
Ungarn wünſcht, eung zum Abſchluſſe eines Vertrages mit der 
X Dampfſchifffahrt⸗ Unternehmung des Defter: 
pobler Linie ver: reichiſch⸗ungariſchen Lloyd wegen des Betriebes birecter 
n der Subvention | ind regelmäßiger Dampferlinien zwiſchen Trieſt und Oftindien, 
ber stellt fid die] fowie dieſer Vertrag ſelbſt werden ohne Debatte un: 
abre mehr zahlen verändert nach den Anträgen des Ausſchuſſes 
pooler Linie ets | angenommen und ſämmtliche auf den Lloyd be 
müſſen, und dag zügliche Gejegentwiirfe und Vorlagen in dritter 
loyd bezüglich dei] Leſung zum Beſchluſſe erhoben. 
nimmt, aus dem Der Ausſchuß beantragt ferner mit Rückſicht auf den Umſtand, 
ng, daß wir mił daß der Lloydvertrag zuerſt im Herrenhauſe vorgelegt worden ift, 
„an Ganaltarm | folgende Rejolution: ` ` i 5 
jetzt ausſchließſic „Das Abgeordnetenhaus ſpricht über die durch die Art der 
Die letztere Gre Einbringung des Geſetzentwurfes, betreffend die Ermächtigung der 
engebühr in eins“ E t Regierung zum Abſchluſſe eines Vertrages mit der Dampf- 
(die Surtare WE ſchifffahrt⸗Geſellſchaft des Oeſterreichiſch⸗ungariſchen Lloyd wegen Bez 
ören. wird. Det] triebes einer directen und regelmäßigen Dampferlinie zwiſchen Trieſt 
nftig 6000 fl. per und Oſtindien eingetretene Verletzung des §. 5 des Geſetzes vom 
‘ 12. Mai 1873, betreffend die Geſchäftsordnung des Reichsrathes, 
ſein Bedauern aus und verwahrt ſich gegen jedes Präjudiz, welches 


merkt, daß er in das Meritum der 
nachdem dasſelbe bei den früheren Berathungen eingehend beſprochen 
worden ſei und nichts Neues ſich vorbringen laſſe. Er wolle den 
Herren nur die Eine Erwägung vorlegen, 
Angelegenheit wirklich eine ſolche Bedeutung habe, um mit derſelben 

Verhandlung, Schwierigkeiten, deren Confequenzen umfoweniger ab: 
zuſehen feien, je mehr man der Bhantafie und aufgeregten Empfin⸗ 
dungen Einfluß auf ein Terrain gewährt, welches allein der nüd- 
ternen Erwägung angehören ſollte. 

Abg. Dr. Tomaszezuk: Ich bin der Anſicht, daß der vom 

Ausſchuſſe zu Artikel 40 beantragte Zuſatz nicht blos überflüffig, 
ſondern geradezu ſchädlich ift (Widerſpruch auf der äußerſten Linken) 
und die Rechte dieſer Reichs hälfte zu gefährden geeignet erſcheint. Ich 
bin gewohnt, meine Ausſprüche, auch wenn fie nicht widersprochen 
werden, zu begründen. 

Es iſt das Verhältniß zwiſchen Artikel 25 und Artikel 40 ſchon 

oft beſprochen worden. Neu ift nur das Argument, als ob Artikel 40 
deßhalb nicht unter den Rahmen des Artikels 25 falle, weil ein 
ſpecielles Geſetz allgemeine Geſetze abändert. Dieſer Satz iſt wol 
richtig; allein bier handelt es fih nicht um ein ſpecielſes und nicht 
um ein allgemeines Geſetz, ſondern um zwei verſchiedene Beſtim⸗ 
mungen eines und desſelben Geſetzes. Der Satz, der aufgeſtellt 
worden ift, ift ganz richtig. Allein wollte man bei der Redaction 
eines und desſelben Geſetzes, bei jeder einzelnen Beſtimmung an⸗ 
führen, daß die allgemeine Beſtimmung dadurch nicht aufgehoben fei, 
fo weiß ich wirklich nicht, wie man mit dieſen Grundſätzen ein Geſetz 
redigiren wollte. 

. Der Artikel 25 ſagt: „Der Generalrath leitet und überwacht 
die Verwaltung des Vermögens und den ganzen Geſchäftsbetrieb der 
Bank.“ Weiter heißt es im Artikel 25 im dritten Alineg: „Der 
Generalrath beſtimmt die allgemeinen Grundſätze, erläßt die jeweilig 
nöthigen beſonderen Weiſungen für die geſammten Geſchäfte und 
überwacht und fidert deren Befolgung“ Gibt es einen Menſchen, 
der die Behauptung wagen würde, daß die Vertheilung der Dotation 
auf die einzelnen Bantfilialen und die Feſtſtellung des Individual: 
Credits nicht zur Geſchäftsführung der Bank gehören ſoll? Wenn 
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ihm fortgeſetzt zu haben; doch wäre dies nur eine Incon⸗ 
ſequenz von beiden Seiten geweſen, denn Leo machte in ſeiner 
Anklage keine Ausnahme und griff nicht nur die Perſonen, 
ſondern geradewegs die Philoſophie an. 

In Berlin, wo man ſehr gut wußte, daß Leo an der 
kronprinzlichen Partei einen Rückhalt habe, war die Denun⸗ 
ciation, die Leo öffentlich in den „Hegelingen“ erhob, eine 
ernſthafte Frage für den Unterrichtsminiſter, den ehrwürdigen 


wiedererkennen alten Fichtianer b. Altenſtein. Er wies aber das Anfinnen | Artikel 25 ſagt, daß die geſammte Geſchäftsführung ausnahmslos 
A A SE ne Ge 
„Einige Scherz] der Hand und hat mie ſelber erklärt: ſo lange er lebe, fole | einen ſelbſtſtändigen „Wirkungskreis haben, nur dann beigelegt 
begegnen möchtz] die philoſophiſche Discuſſton frei fein; ja, er verſprach mir werden, wenn man einen diesbezüglichen beſonderen Zuſatz des Jn- 
nerne ſei, de ſogar, um dies zu bekräftigen, wolle er mich zum auer- halts beſchloſſen hätte, daß Artikel 25 auf den Artikel 40 keine 


Anwendung zu finden habe. Wäre ein ſolcher Antrag im ungari⸗ 
ſchen Abgeordnetenhauſe geſtellt worden, dann könnte man aller⸗ 
dings ſagen, daß Artikel 25 auf Artikel 40 keine Anwendung 
findet. Das iſt aber nicht geſchehen, und ich kann nicht begreifen, 
wie man im Zuſammenhange den Artikeln 25 und 40 die Bedeu⸗ 
tung geben könnte, als ob Artikel 25 durch den Artikel 40 irgend 
eine Einſchränkung erfahre. Der Zuſatz zu Artikel 40 ift überſlüſſig, 
und nicht nur das, meine Herren, er ijt geradezu gefährlich! Es 
iſt eine häufige Klage unter praktiſchen Juriſten, daß unſerer Zeit 
das Geſchick, Geſetze klar und deutlich zu redigiren, abhanden ge: 
kommen iſt. a 

„Wenn man aber {don genöthigt ift, zu eitiren, fo fol man 
wenigſtens febr vorfidtig fein und nicht gar fo rebíelig, wie der Ans 
trag der Majorität. Was muthet Ihnen dieſer Antrag su? Ich bitte, 
darauf Bedacht zu nehmen, daß es im Alinea 3 des Arkikels 25 
heißt: Der Generalrath beſtimmt die e Grundſatze und er: 
läßt die jeweilig nöthigen beſonderen Weiſungen für die geſammte 
Geſchäftsführung. Was ſagt aber der Zufatz des Ausſchuſſes? Er 
fügt zu Artikel 40 die Worte hinzu: undeſchadet des dem General: 
rathe auf Grund des Artikels 25, Alinea 3, zuſtehenden Rechtes, 
hiefür beſondere Weiſungen zu ertheilen. Der Berichterſtatter der 
Maiorität hat heute dieſen Antrag damit empfohlen, daß er fagte, 
es ſei ganz zwecklos, wenn blos nachher controlirt wird und wenn 
nicht Präventiv⸗Maßregeln getroffen werden. Allein, meine Herren, 
nad dieſer Tertirung muß eben das eintreten, daß der Generalrath 
niemals Präventive wird treffen können, ſondern nur controliren, 
denn weil der Artikel 40 ſich nicht begnügt, blos Artikel 25 zu 
berufen, ſondern auch aus dem Alinea 3 einzelne Worte hervorhebt, 
fo muß daraus gefolgert werden, daß dem Generalrathe künftig das 
Recht zuſtehen werde, beſondere Weiſungen zu ertheilen, dagegen, daß 
er nicht berechtigt it, allgemeine Grundſätze aufzustellen. (Rufe: Sehr 
richtig.) Dieſe Interpretation wird fogar ſehr plaufibel gemacht 
werden können, da ein ähnliches Verhältniß febr gut gedacht werden 
kann. Dieſer Zuſatz iit aber auch noch aus einem andern Grunde 


ordentlichen Profeſſor befördern, wenn ich den Streit mit 
den Halle'ſchen Profeſſoren fallen ließe. Als ich dies nun ge⸗ 
than hatte und auf die Erfüllung ſeines Verſprechens antrug, 
trat Leo mit ſeiner Epigrammen⸗Denunciation, die nur er, der 
Profeſſor Bernhardi und der Geologe Kämptz unterſchrie⸗ 
ben hatten, dazwiſchen und verhinderte, wie ich ſchon oben 
angeführt habe, die Verwandlung meiner oppoſitionellen in 
eine officielle Stellung. Der preußiſche Staat brauchte noch 
eine geraume Zeit, um die Politik zu der ſeinigen zu machen, 
die wir ihm zumutheten, und es iſt nicht zweifelhaft, daß 
Leo die Wendung der preußiſchen zur deutſchen Politik viel 
betrübender geweſen ſein wird, als ſelbſt das Jahr 1848, 
gegen das er ſich mit dem Ausdruck erklärte: „Mit Geduld 
und Spucke fängt man eine Mucke!“ Er glaubte nicht an 
die Revolutionen, wol aber an die Wendungen der Staats⸗ 
Autoritäten; wie das ſein Beiſpiel in der Sache des Grze 
biſchofs von Köln unwiderleglich beweiſt. 

In einem Falle wie dem von Leo iſt es nicht leicht, 
die Perſon von der Sache zu trennen; dennoch hätte ich 
meinem Gefühle Zwang anthun müſſen, wenn ich es nicht 
mindeſtens ſo lange gethan hätte, bis er den Humor verlor 
und ihn auch leider trotz aller Wendungen der Hiſtorie in 
injeren Tagen nicht wiederfand. Gegenwärtig in der Erinne⸗ 
zung friſcht ſich lieber das Erfreuliche als das Verdrießliche, 
ieber die Heiterkeit und der Friede auf, als der Unmuth und 


er Streit, den die Widerſetzlichkeit gegen den Geiſt unſerer 
eit uns auferlegte. 
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laſſen, daß dieje Beſtimmung ſelbſtverſtändlich. und daher die aus: 
drüdlihe Aufnahme derſelben nicht nothwendig fei. Darüber, ob dies 
ſelbſtverſtändlich ift oder nicht, kann man im Zweifel fein, Juriſten 
d Juriſten jagen 
von der andern Seite, es ſei nicht ſelbſtverſtändlich. Was bleibt alſo 
übrig? Der vorſichtige Mann ſagt: „Ich begegne der Möglichkeit 
einer anderen Auffaſſung dadurch, daß ich klar und beſtimmt fage, 


Bei der zweiten Verhandlung von Seite des hohen Herren⸗ 
hauſes, bezüglich deſſen man nicht annehmen möchte, daß es nicht 
einem ſolchen wiederholt und markant gefaßten Beſchluſſe des Abge⸗ 
ordnetenhauſes Rechnung tragen wollte, wurde als durchſchlagender 
fi daß durch die Aufnahme eines ſolchen 
Zuſatzes der Abſchluß des ganzen Ausgleiches verzögert, möglicher⸗ 
5 muß ich folgendes 
Dilemma aufftellen: Entweder ift man auf der andern Seite der: 
felben Meinung über Sinn und Tragweite des Artikels 25 gegen: 
i Sit es der Fall, dann 
ſind die Formen der Geſchäftsordnung nicht hinderlich, und ich habe 
mir auch peciónlid, in der letzten Zeit Gewißheit darüber verſchafft, 
weil das Bankſtatut nicht abgeſchloſſen und weil ein Zuſatz noch 
immer zuläſſig iſt. Es wird kein Uebereinkommen beſchloſſen, welches 
einen Beſchluß beider Häuſer alterirt, ſondern es wird nur ein Zu⸗ 
fag begehrt. Tritt jedoch die andere Seite des Dilemmas ein, herrſcht 
keine Uebereinſtimmung in der Grundauffaſſung, dann tritt an uns 
die Mahnung um fo dringender heran bei dem früheren Veſchluſſe 
zu verharren, weil wir in dem Beſchluſſe eines der wichtigſten Attri⸗ 
bute des Generalrathes gewahrt wiſſen wollen und weil mit dieſem 
Attribute ſeine eigentliche Bedeutung, ſein eigentliches Leben, ſeine 
eigentliche praktiſche Wirkſamkeit im Einzelnen ſichergeſtellt werden 
ioll. Dieſe Auseingnderſetzung macht den Standpunkt hinlänglich 
klar, der den Ausgleichs⸗Ausſchuß beſtimmt hat, zum drittenmale 


Votum, vertreten durch Abg. 
Freiherrn v. Scharſchmid, vor, dahingehend, der Fafſung des 


Berichterſtatter der Minorität Freiherr b. Schar ſchmid be: 
i Sache nicht eingehen wolle, 


ob denn die vorliegende 


neue Schwierigkeiten zu ſchaffen im gegenwärtigen Stadium der 


ſolche Fälle vor; aber die Erfahrung lehkt, daß die meiſten Fälle in 
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Die Debatte wird geſchloſſen. 

Berichterſtatter der Minorität, Freiherr v. Scharſchmid, ver 
zichtet auf das Wort. d 

Berichterſtatter Dr. Giskra: Man kann der Ueberzeugung und 
des Entſchluſſes fein — und ich vindieire dem entgegengeſetzten 
Standpunkte das gleiche Recht: Bevor man ein krankes Kind in die 
Welt ſchickt, lieber keines in die Welt zu ſchicken oder zu warten, bis 
man ein geſundes Kind in die Welt SE fann (Bravo! Bravo!), 
und krank ijt das Bankſtatut, das befaupte id, wenn dieſer Sufati 
nicht aufgenommen wird. (Beifall) Ich bleibe mir conſequenk; ich 
habe im Sub⸗Comité, im Ausgleichs ⸗Ausſchuſſe, im Haufe dieſen 
Zuſatz begehrt, ich werde dieſes Begehren jederzeit vertreten auf die 
Gefahr hin, für einen Rabuliſten gehalten zu werden. 

G3 war wirklich überraſchend, im hohen Haufe zu hören, daß 
dieſer Zuſatz ſogar eine Gefahr involvire, und wir müßten dem 
Herrn Redner von heute eigentlich dankbar ſein dafür, daß er an 
Schlußpunkt der Verhandlungen uns vor der großen Gefahr gewarnt 
hat, in welche wir uns durch zwei Beſchlüſſe des Abgeordnetenhauſes 
nacheinander hineingeſtürzt hatten, daf das Recht des Generalrathes 
geſchmälert werden foll dadurch, daß man dasſelbe im Statut aus⸗ 
drücklich wahrt. Denn wenn man fast: „unbejchabet der Rechte“, 
fagt man eben, daß die Rechte nicht durch eine fpecielle ſpätere Bes 
ſtimmung alterirt werden können. Und wenn das ſpecielle Geſetz 
dem allgemeinen derogirt, und wenn il angeführten Falle nur von 
einem Geſetze die Rede iſt, ſo habe ich ben nur die allgemeine Be⸗ 
zeichnung für die concretere genommen daß eine ſpecielle Beſtim⸗ 
mung in demſelben Geſetze die allgemeine Beſtimmung in dem Ge⸗ 
et kann, ohne die Behaupt ing aufzujtellen, fie derogire 
wirklich. 

Daß aber über die Frage ein zweifel beſteht, darüber wird 
mir der geehrte Herr Vorredner, welcher meint, daß gar kein verſtändi⸗ 
ger Menſch dies: und jenſeits der Leitla dieſem Artikel eine andere 
Bedeutung beilegen könnte, als die er die Güte hatte, dem hohen 
Hauſe anzuführen, den Beweis dadurch zu bringen erlauben, daß ich 
aus dem Motivenberichte des ungarischen Bankausſchuſſes und aus 
der Rede des Berichterſtatters der Méjoritat im ungarifden Abs 
geordnetenhauſe einzelne Stellen citire, welche klar machen, daß es 
wirklich Menſchen mit fo kurzſichtigem Verſtande jenſeits der Leitha 
gibt, die thatſächlich diefe Auffaſſung haben. (Heiterkeit.) i 

Der Berichterſtatter citirt nun ee Stelle aus dem Motiven⸗ 
berichte des ungariſchen Bankausſchuß Referenten Wahrmann, in 
der es unter Anderm heißt: „Fürder m wird eine ungariſche Dis 
tection die Cenſoren ernennen, eine u gariſche Direction wird die 
zur Verfügung ſtehenden Gelder nach genem Ermeſſen vertheilen.“ 
(Hört!) Wo itt alſo, fragt der Berichterſtatter, der Generalrath mit 
feinen Dispositionen, wenn die Direction nach eigenem Ermeſſen die 
Vertheilung vornimmt? Und es iſt dies nicht die perſönliche Mei⸗ 
nung des ungariſchen Beridteritatters der ungariſche Bankausſchuß 
hat dieſen Bericht authenticirt, es iſt demnach die Anſchauung des 
Ausſchuſſes. Fernerhin heißt es: „Der elbe wird die Grenzen des 
den einzelnen Firmen zu gewährenden Eredites beſtimmen.“ Sit da 
etwa zweifelhaft, wer es zu beſtimmen hat? Man kann ſich auch 
nicht darauf berufen, daß dies innerhalb der Inſtructionen erfolgen 
werde, die Inſtructionen heben die Selbſtſtändigkeit auf. | 

Ferner citirt der Berichterſtatter eine Stelle aus der Rede dese 
ſelben ungariſchen Berichterſtatters, worin es nach Aufzählung der 
verſchiedenen Agenden der ungariſchen Direction, entſprechend der; 
vorverlefenen Stelle, heißt: „Sie übt factiſch alle Agenden des 
eigentlichen Creditgeſchäftes in dem Rahmen der ihr zur Verfügung 
geſtellten Summen aus.“ Das ift dasjenige, fährt Berichterſtatter 
Dr. Giskra fort, was man diesſeits der Leitha eben der Direction 
nicht eingeräumt wiſſen will, was man hier unter der Dispoſttion 
des Generalrathes verſtanden wiſſen will, der zu beſtimmen Kat, 
wie viel an die einzelnen Filialen gegeben werden ſoll, und deſſen 
Recht man umſoweniger verkümmern darf, weil nach dem Ueberein⸗ 
kommen leicht auch über die 50 Millionen Dotation an ungariſche 
Plätze eine Dotation gewährt werden kann, wenn die dortige Dota⸗ 
tion nicht ausreicht. 

Ueber den Zuſchuß hat allerdings der Generalrath zu beſtim⸗ 
men, aber wenn fih die dringende Nothwendigteit herausſtellt, eine 
Filiale in Folge der Ueberdotirung der andern zu dotiren, ſo wird 
er fic) dem nicht entziehen können, falls von Seite der ungariſchen 
Direction darum angeſucht wird. Und wer bat dann über die 
Summen entſchieden? Der Generalrath oder die Direction? Wenn 
eine Firma fällt, wer trägt die Verluſte? Das kann allerdings fonft 
auch geſchehen, und trotz der erprobten Wiener Bankleitung kamen 


Ungarn vorgekommen ſind. Man 
emand bei der Leitung der Ge, Darn etwas Anderes 
als die Cteditfähigkeit der Firma im Au, „at. Sit es daher nicht 
auch in unſerem Intereſſe, dem Generalra the das Recht zu wahren, 
und durch eine ausdrückliche Bezeichnung zu wahren, um dem 
Zweifel und Streit vorzubeugen, der alsbald entórennen muß, 
wenn zwiſchen Direction und Generalrath über die Ausübung 
ber Function ein Zweifel entſteht? Wer foll entſcheiden? Im beiten‘ 
Falle ein Schiedsgericht aus ſechs Juriſten mit einem durch das Los 
gewählten Präſidenten. Das Los entſcheidet, ob eine Dispoſition 
ſeitens der ungariſchen Direction eine zweckmäßige war oder nicht. 
Das ift keine geſunde Einrichtung. Mit folden Einrichtungen 
iſt nicht zu wirthſchaften, und wenn grundſätzlich geſagt wurde, dem 
Generalrathe gebührt die Machtvollkommenheit, dann ſoll ſie un⸗ 
verſehrt bleiben und dann foll ausgeſprochen werden, daß an ihr 
nicht zu rütteln iſt. Ich muß bemerken, daß man in Ungarn im 
Artikel 25 eine Citation des Artikels 40 nicht angenommen, und 
daraus folgere ich mit Recht, daß man dem Artikel 40 einen felbſt⸗ 
ftándigen Inhalt gegenüber Arkikel 25 winbiciren kan n, und gd 
nun im vorhinein auszufchliefen, wird jetzt zum drittenmale der 
Zuſatz des Ausſchuſſes vorgeſchlagen. 
Iſt man jenſeits der Leitha derſelben Anſicht, dann wird A 


rf. ct annehmen, daß irgend 


Statut, wenn es nicht innerhalb 24 und 48 Stunden zu Stande 


kommt, vielleicht ze acht Tagen zu Stande kommen, wenn ma 
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Zum Schluſſe will 20 
Comité des Ausſchuſſes 


oh fagen, daß nach dem vom Sub: 
y "© pommenen Vergleiche zwiſchen der un⸗ 
gariſchen Ueberſetzung m deutſchen Texte ſich herausgeſtellt 
hat, daß ein Beſchluß bes phauſes, den das Abgeordnetenhaus 
hier angenommen hat, nist an dem ungariſchen Terte enthalten ift. 
Es betrifft dies den Artiſel Wenn alfo die Concordanz der beiz 
den Texte hergeſtellt werden soll, fo wird dennoch der epinöſe Weg 
der Geſchäftsordnungs⸗Seg Ae ciateit ohnehin in Ungarn betreten 
werden müſſen. N H 
Ich meine, wenn der egenſtand nie zur Erörterung gekom⸗ 
men wäre, dann wäre nen Stellung eine leichtere. Der Streit 
hat aber begonnen. Die lungen find bin und wider ge 
führt worden, und fo könn Teiche die Conſequenz eintreten, daß die 
Michtgufnahme des Zuſa in aufgefaßt wird, nicht blos daß 
derſelbe überflüſſig Ut, ſond e aß durch die Weglaſſung etwas 
Anderes gejagt werden foil, als man mit der Aufnahme beswedte. 
Mach meiner perfónlicien es zeugung ift nach der Entwicklung der 
Dinge der Paſſus von tolaik chtigkeit, daß, wenn er nicht auf: 
genommen wird, ich als Dojwterjtatter und der Verfaſſer des Com: 
mentars zum Bankſtatun uż jid zu den empfindlichſten Opfern 
verſtanden hat, gegen das Jautſtatut ſtimmen werde. Ich würde 
mich des Leichtſinnes antlag en, wenn ich darin nachgäbe. 
Erwarten wir von der Billigteit auf der andern Seite, daß 
unſere Anſchauung von the fowahrt wird. Bit der Zuſatz überflüſſig, 
dann komme ich auf bas © e „Superflua non nocent“, ift er nicht 
überflüſſig, fo fage ich: „ is obsta“, um von Anfang an den 
treit auszuſchließen, der ein verderblicher für die Zukunft 
wäre. (Lebhafter Beifall 
Es gelangt nunme! b+ Antrag der Minorität zur Ab: 
stimmung. (Der Antrag e Majoritát bedarf keiner Abſtimmung.) 
; Abg. Fux begntrag Vornahme der namentlichen 


er 


Abſtimmung über ben ritäts⸗Antrag. 
Dieſer Antrag wir! nommen. ` 
Für den Minn; t Antrag (mit „Ja“) timm: 


ten bie Abgeordneten Merini, Antonietti, Areſin, Attems, Ban⸗ 
hans, Bartoszewski, Baum, , Seana, Benc, Carneri, Chelmecki, 
Chlumecky, Chrzanowśł, oi, Colloredo, Conſolati, Gzerfawsti, 
eſchman, Dunajemsti, Dio oo ost, Colmann, Cichhoff, b Glvett, 
Fluck, Forſter, Gentilini. Chur. Gniewosz, Grocholski, Haaſe, Hackel⸗ 
berg, Halka, Haller, Hue Sinpoliti, Hopfen, Horodyski, Horft, 
Hokſchevar, Isbary, Jae Soworsti, Jeniſon, Juzyczynski, Rabat, 
Kalnoky, Kaminski, Kiel cog, Kinsky, Kochanowski, Konopka, 
Kotz, Kowalski, Kozlon fidi, Krynicki, Krzeczunowicz, 
Krzyzanowski, Kübeck Gu i 
Lepkowski, Ljubiſſa, Lumbye 
Zzewski, Miſes, Moritſch. 
Vamlifow, Petrowicz, Bir 


lafowig, Mannsfeld, Mayer, Miero⸗ 
oitzer, Nitſche, Oppenheimer, Bauer, 
wież, Pillersdorff, Pino, Pirquet, Poche, 

"ter. Ruczka, Rydzowski, Rylski, 
, Schier, Schürer, Spens, Steffens, 


cu — 


naltowsfi. 
geben den Minoritäts⸗ Antrag, 
ſtimmten die Abgeordneten Auſpitz. Bärnfeind, Bareuther, Beer, 
Brandis, Budig, Coronini nel, Dinftl, Dittes, Dubsky, Duchatſch, 
Dürrnberger, Edlbachen Friedrich, Fuchs, Fürſt, Furtmüller, 
Sur, Ganzwohl, Giskra, , Graf, Granitſch, Greuter, Gudenus, 
Hammer⸗Purgſtall, Hanh Sorrant, Haſchek, Heilsberg, Heinz, Held, 
Serbit, Hofer, Hoffer, Hoher dart, Holzer, Kaifer, Keil, Kellersperg, 
Klepſch, Klier, Klinkoſch, Koa, topp, Kronawetter Kuranda, Kuſp, 
Latzel, Liebieg, Lienbacher Wage, Meißler, Menger, Mildſchuh, 
Monti, Neumann, Ney ae, Neuwirth. Obentraut, Oelz, Ofner, 
Pacher, Panowsky, Poulinivic, Petritſch. Pfeifer, Pflügl, Plener, 
Portugall, Voih, Brno? mber, Proskowetz, Richter, Rodler, 
Roſer, Ruß, Sander, einer, Shaw, Schöffel, Schönerer, 
Schrank, Schwab, See zun, Seidl, Seutter, Siegl, Steudel, 
Stöhr, Straß, Sttecr, | Sueß Ed., Teuſchl, Thomas, Um⸗ 
lauft, Valuſſi, Vitezich. ſecskirchen, Wedl, Wegſcheider, Weiß⸗ 
Starkenfels, Wurm, Sailnet eilberger, Zſchock. 
| Der Antrag Minoritát ift fomit mit 122 
gegen 110 Stimm genommen. 
Die Debatte wire . uf unterbrochen. Schluß der Sitzung 
um 2 Uhr 35 Minuten. Mie Sitzung morgen Samſtag), 11 Uhr 
Vormittags. Tagesordnung Bericht des Ausgleichs⸗Ausſchuſſes 
über das Einführungg Bankſtatut; 2. Fortſetzung der heuz 
tigen Tagesordnung. 


* 


land. 
(Det Ausgleich. Ende der 
Higeordnetenhans fih heute auch bez 
Bankſtatuts den Beſchlüſſen des 
beziehungsweiſe die Regierungs⸗Ver⸗ 
‘ot, dürfte nunmehr die Verhandlung 
geſchloſſen fein. Zur Debatte haben 
umenciege einerſeits zum Bankſtatut, 
(teg der Ausgleichsgeſetze zu Tom: 
men, und es ift nicht a warten, daß hier ein ernſthaftes 
Hinderniß für den MOME des Ausgleichs auftauchen werde. 
Allerdings laſſen es die (gegner des Ausgleichs an Verſuchen nicht 
fehlen, auch bei dieſen (ebe Schwierigkeiten zu erheben. So 
ift es, wie wir verneh nen, eine der neueſten Entdeckungen der⸗ 
ſelben, daß zur Aung der Beſtimmung des Einführungs⸗ 
geſetzes zum Banfftatui, oelhs den Verzicht der beiden Regie⸗ 
rungen, ſelbſtſtändige während der nächſten zehn Jahre 
zu errichten, ausfpridn, "eine Zweidrittel⸗Majorität erforderlich 
fei | cine Verfaſſungsänderung gelegen fein 


Wien, 14. Jun 
Seſſion.) Nachdem 
züglich des Artikels 40 
Herrenhauſes accommiodit 
einbarungen angenommen 
über den Ausgleich bald 
nur noch die Einfüh 
andererſeits zum ganze 


N 


ei, weil darin angeb 
fol. Man fagt, daß 8. d) des Staatsgrundgeſetzes vom 
21. December 1867 dir lung des Zettelbankweſens als in 


Jaths gehörig bezeichnet, und daß es 
lei, wenn das Abgeordnetenhaus die 
Einführungsgeſetzes zum Bankſtatut 
zung der Verfaſſung gleichlomme. 
Unter allen Einwendungen, welche wir bisher gegen die Aus⸗ 
gleichsgeſetze vernommen iſt wahrlich dieſe die originellſte! 
Auch dem juriſtiſch nindi erleuchteten Verſtande ift es klar, daß 
hier die Ausübung eines Rethtes mit dem Verzicht auf dasſelbe 
verwechſelt wird. Denn die Regelung des Zetlelbankweſens bez 
ſteht eben und hat bisher Diner der Hauptſache nach in der Er⸗ 
theilung des Privilegin uc (landen, welches die Errichtung an- 
derer Banken für die Daler des Privilegiums ausſchließt. Wir 
glauben kaum, daß das Aogeordnetenhaus Luft hat, auf dieſe 
allerneueſte Entdeckung zugehen oder auch nur viel Zeit darauf 
zu verſchwen den. Immer dürfte dieſelbe morgen zur Sprache 
gebracht wer den. 

Menn die rah ef 
JELDEN ` 
Rode der Fall ſein — 
mittelbarer Ausfücht. Di: 


Wirkungskreis des 
ein Verzicht auf dieſes 3 
erwähnte Beftimmung De 
beſchließt, was einer 


atin 


wen 


% Musgleichsvorlagen erledigt ſein 

in ven erſten Tagen der nächſten 
Weht die Beendigung der Seſſion in une 
Frage, ob die Seſſion geſchloſſen oder nur 
vertagt werden poll, auch zur Stunde noch nicht entſchieden. 
Gewiß ift nur, daß bie Regierung entſchloſſen iſt, für den Fall, 
als die Anwendung des Geſetzes vom 30. Juli 1867 auf die 
Steuer⸗Neform⸗Vorlagen vom Abgeordnetenhauſe abgelehnt werden 
ipite, die Seffion nicht zu ſchließen, ſondern, nach bisheriger Ge⸗ 
Alogenheit, zu. vertagen. Leiber iſt dies das Allerwahrſcheinlichſte. 
Dak der Fortichrätts-Efub beſchloſſen hat, gegen die Permanenz⸗Erklä⸗ 
cung des Stener⸗Reform⸗Ausſchuſſes zu ſtimmen, haben wir bereits 
gemeldet. Auch der Polen⸗ Ius aft bekanntlich durchaus der Steuer⸗ 
Reform feindlich zgeſinnt, and an ſonſtigen Gegnern der Steuer⸗Reform 
fehlt es auch inc den anderen Fractionen nicht. Diefelbe Coalition, 
welche neulich zit W gung der Regierung die Grundſteuer⸗ 
Novelle beſeitigt hat, bib fte ſich daher diesmal gegen den Willen 
des Miniſteriums zuſauamenfinden, um die Permanenz⸗Erklärung 
des Steuer⸗Reform⸗Ausſchuſſes zu vereiteln, und die Folge davon 
wird allerdings nicht die Vernichtung der Steuer⸗Reform, wol 
aber die Vereitlung der guten Abſicht fein. endlich einmal der 


en 


wien, Samstag 


ege 


Neue Freie Presse. 


conſtitutionellen Gepflogenheit Rechnung zu tragen und einen 
regelrechten Seſſionsſchluß vorzunehmen. a 2 : 


Wien, 14. Juni. (Bericht des Ausſchuſſes für die 
Negelung des Rechnungs⸗ und ne in 
Oeſterreich.) Am 4. Juli 1877 faßte das Abgeordnetenhaus fol⸗ 
genden Beſchluß: „Es ſei ein Ausſchuß von 9 Mitgliedern zu be⸗ 
auftragen, dem hohen Hauſe mit möglichſter Beſchleunigung einen 
Geſetzentwurf vorzulegen, der nicht blos die Stellung und den Wir⸗ 
kungskreis des Oberſten Rechnungshofes regelt, ſondern für Alles 
vorforgt, was die Handhabung einer wirkſamen Controle über die 
Gebahrung mit dem geſammten Staatsvermögen zu fördern ge⸗ 
eignet ift.” Der zu dieſem Ende in der Sitzung vom 16. October 1877 
gewählte Ausſchuß hat heute den Bericht über ſeine Berathungen 
ſammt einem Geſetzentwurfe vorgelegt. Der Ausſchuß hat, wie der 
vom Abg. Weiß v. Starkenfels verfaßte Bericht ausführt, den Red- 
nungs⸗ und Rechnungshilfsdienſt, die Rechnungsablage ſeitens der 
anweiſenden Behörden, nachdem er ſich durch die Erörterungen der 
von ihm beigezogenen Sachverſtändigen und auf anderm Wege die 
Ueberzeugung von der Zweckmäßigkeit der diesfälligen Einrichtungen 
verihafft hatte, imgleichen die Befugniſſe des Oberſten Rechnungs⸗ 
hofes, ſowie die ihm vorgeſchriebene Vorgangsweiſe bei Prüfung der 
Rechnungen und Rechnungsbehelfe fo belaſſen, wie fie durch die Ver: 
ordnung vom 21. November 1866 und beziehungsweiſe durch die auf 
Grund dieſer Verordnung erlaſſenen Normen und Inſtructionen ge: 
regelt wurden. Was die Controle betrifft, ſo ging der Ausſchuß von 
der Anſicht aus, daß die vollſte Unabhängigkeit der betreffenden 
Organe die Vorbedingung einer eingreifenden und wirkſamen Con: 
trole fei. Bezüglich des Oberſten Rechnungshofes glaubte der Aus: 
ſchuß daher, der Verordnung vom 21. November 1866 folgend, die 
Unabhängigkeit desſelben ausdrücklich ausſprechen und für die Fälle, 
in denen derſelbe mit den Verwaltungs ⸗Behörden zu verkehren hat, 
ſeine Befugniſſe genau bezeichnen zu ſollen. Als eine nothwendige 
Folge der dem Oberſten Rechnungshofe zuerkannten Unabhängigkeit 
erachtete der Ausſchuß, daß Präſident und Vice⸗Präſident auf 
Lebensdauer ernannt werden, daß ein Abgehen von dieſer Beſtim⸗ 
mung nur unter Einflußnahme der beiden Häuſer des Reichsrathes 
erfolgen könne und müſſe, und daß für den Präſidenten und die 
Mitglieder des Oberſten Rechnungshofes jeder Confliet mit ihren 
Amtspflichten dadurch hintangehalten werde, daß Nebenämter ihnen 
nicht angetragen noch von ihnen angenommen werden, und ſie ſich 
an Unternehmungen, die ſie in ſolche Confliete bringen könnten, 
nicht betheiligen dürfen. Eine indirecte Gewähr für die vollſtändigſte 
Unabhängigkeit des Chefs der Oberſten Controlsbehörde erſah der 
Ausſchuß darin, daß derſelbe gleich den Miniſtern dem Reichsrathe 
verantwortlich gemacht wird. 

Der Ausſchuß war aber auch der Anſicht, daß die erwähnte 
Unabhängigkeit nicht auf die Mitglieder der oberſten Behörde einzu⸗ 
ſchränken, ſondern bis zu gewiſſem Grade auch auf die Beamten der 
untergeordneten Rechnungs⸗ und Controlsorgane auszudehnen fei. 
Nach der gegenwärtigen Einrichtung ſind die Rechnungs⸗ und Fach⸗ 
rechnungs⸗Departements integrirende Beſtandtheile der Verwaltungs⸗ 
behörden, denen ſie beigegeben ſind, und die Beamten derſelben 
hängen in Allem und Jedem von dieſen Behörden ab. Daß bei 
einem ſolchen Verhältniſſe von einer unabhängigen Controle über 
die Gebahrung mit dem Staatsvermögen keine Rede fein kann, bes 
darf wol keiner weiteren Ausführung. Die Erfahrung hat gezeigt, 
daß es eine unabweisliche Nothwendigkeit fet, wenn Ordnung in den 
Staatshaushalt gebracht werden ſoll, die Controle tiefer zu legen, 
als fie gegenwärtig gelegt iit, wo dieſelbe nur duch den Oberſten 
Rechnungshof geübt wird. Um dies zu erreichen, dabei aber auch die 
Möglichkeit zu ſchaffen, daß dieſe Art von Präventiv⸗Controle in der 
erforderlich unabhängigen Weiſe geübt werde, hält der Ausſchuß es 
für nothwendig, daß die Rechnungs⸗ und Fachrechnungs⸗Departe⸗ 
ments, um jede Störung im Rechnungshilfsdienſte zu vermeiden, 
zwar, wie bisher, den betreffenden Verwaltungsbehörden beigegeben 
bleiben ſollen, aber nicht mehr integrirende Beſtandtheile derſelben zu 
bilden haben, fondern daß dieſelben dem Oberſten Rechnungshofe 
unterſtehen, einzig von ihm, als der vorgeſetzten Behörde, abhängen, 
um, unbeirrt von jeder Nebenrückſicht, in der Weile die Controle 
ausüben zu können, wie ſie bei voller Aufrechthaltung der freien 
Bewegung für die Verwaltungsbehörden Artikel 15 des beiliegenden 
Geſetzentwurfes vorſchreibt. ) 

Neu dem größten Theile ihres Inhaltes nach find jene Beſtim⸗ 
mungen des vorgeſchlagenen Geſetzentwurfes, welche die Beziehungen 
des Oberſten Rechnungshofes zum Reichsrathe regeln und dieſer Behörde 
die verfaſſungsmäßige Stellung geben. Die Verordnung vom 21. Noz 
vember 1866, in einer Zeit erlaſſen, in welcher die verfaſſungsmäßige 
Thätigkeit des Reichsrathes ſiſtirt war, enthält keinerlei derartige 
Beſtimmung und verweist nur einfach darauf, daß der Central: 
Rechnungsabſchluß dem Reichsrathe zur verfaſſungsmäßigen Behand⸗ 
lung vorzulegen ſei. Der Geſetzentwurf enthält Beſtimmungen über 
die Vorlage des Central⸗Rechnungsabſchluſſes und der ſie begleiten⸗ 
den Denkſchrift, ſowie über die Theilnahme des Präſidenten des 
Oberſten Rechnungshofes in Perſon oder durch einen Stellvertreter 
an den Verhandlungen des Hauſes oder ſeines Finanz⸗Ausſchuſſes, 
ferner aber die Vorlage einer Vormerkung über unvorhergeſehene 
Ausgaben oder Credit⸗Ueberſchreitungen. All dieſe Normen ſind theils 
Ausfluß der grundgeſetzlichen Beſtimmung, welche dem Reichsrathe 
die oberſte Controle über die Gebahrung mit dem geſammten Staats⸗ 
vermögen einräumt, theils weſentliche Vorbedingung für die Aus⸗ 
übung dieſes ſeines Rechtes, für die Erfüllung dieſer ſeiner Aufgabe. 


Ausland. 


Wien, 14. Juni. (Zur Tagesgeſchichte.) 
Der im Abendblatte von uns reproducirte Artikel der Na⸗ 
tional⸗Zeitung ſcheint in Berlin vorübergehend einen Miß⸗ 
ton in der Feſtſtimmung bei der Congreßeröffnung verurſacht 
zu haben. Eine die Beachtung, welche der Artikel gefunden, 
rechtfertigende Information kann demſelben indeſſen nicht zu 
Grunde gelegen ſein. „Der Artikel wurde bemerkt,“ ſchreibt 
uns ein Correſpondent, „weil er überhaupt in dem Momente, 
wo der Congreß zuſammentrat, von der Möglichkeit eines 
Scheiterns desſelben geſprochen, und dies mußte mit 
Rückſicht auf die notoriſch ruſſenfreundliche Haltung der 
National⸗Zeitung insbeſondere auffallen. Vielleicht iſt es 
gerade dieſer zuzuſchreiben, daß er Bemerkungen, die beſſer 
an die Adreſſe Rußlands gerichtet geweſen wären, an die 
öſterreichiſche Adreſſe gerichtet hat. Die Jolirung eines 
Staates würde allerdings, ſofern eine ſolche einen kriege⸗ 
riſchen Confliet des iſolirten Staates mit einer andern Macht 
oder mit mehreren zur Folge haben könnte, gleichbedeutend 
mit dem Scheitern des Congreſſes ſein. Es würde der 
Methode gewiſſer Ruſſenfreunde entſprechen, daß ſie, dieſe 
Gventualitit ins Auge faſſend, {don von vornherein Defter- 
reich für dieſelbe verantwortlich machen wollen. In Wirk⸗ 
lichkeit würde aber, wenn ein Staat der Iſolirung verfallen 
ſollte, nicht Oeſterreich, fondern R ußland dieſer Staat fein. 
Sich mit den anderen Staaten zu verſtändigen, muß die Abſicht 
ſämmtlicher Staaten geweſen ſein, welche den Congreß beſchickten, 
und Graf Andraſſy hat, was ſeine Beziehungen zu den an⸗ 
deren Cabinetten anbelangt, um zu einer ſolchen Verſtändi⸗ 
gung zu gelangen, wie es ſcheint, eher zu viel als zu wenig 
gethan; jedenfalls iſt er aber, was die Erzielung von Ver⸗ 
ſtändigungen anbelangt, weiter gegangen als Andere. Wenn 
alſo ein Staat befürchten muß, iſolirt zu werden, ſo iſt es 
Rußland. Das Recht, die Neue und Umgeſtaltungen im 
Oriente feſt⸗ und ſicherzuſtellen, muß dem vereinigten Europa, 
das einſeitige Schöpfungen nicht zulaſſen kann, unverküm⸗ 
mert bleiben. Darüber ſind alle auf dem Congreſſe vertre⸗ 
tenen Staaten Einer Meinung und Eines Sinnes. An Ruß⸗ 
land iſt es, ſich dieſer Auffaſſung anzuſchließen und 
fie zu einer einhelliaen zu machen. Verſchmäbt Nuf- 
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land dieſen Weg, der ihm offenfteht, um aus der Sackgaſſe, 


in die es gerathen, herauszukommen, dann mu i 
Nat auf eigene Verantwortung feinen > 
Za di das iſt aber der Weg zur eigenen Iſo⸗ 
Der officielle Telegraph bringt ei d 
: el gt eine Reihe von De: 
mentis. Danach ift es unrichtig, daß ſchon im der eat, 
nungsſitzung des Congreſſes politiſche Dinge verhandelt wur- 
den, unrichtig, daß man ſich ſchon über die Zahl der 
Sitzungen und ihre Intervalle geeinigt habe, unrichtig, daß 
ſchon Conferenzen in Wien zur Fortſetzung der Erörterungen 
ins Auge gefaßt worden ſeien. Auch die einer Macht zuge⸗ 
ſchriebene Idee, einen Anſchluß Kretas an Griech l i 
befürworten zu wollen, wird als Märchen behandelt A o 
Zu den Wünfchen des ruſſiſchen Publicums zählt übri ens, 
einem Petersburger Briefe der „Wiener Abendpoft" fol ` 
daß der Congreß cine Commiſſion ernenne, welche uber dać 
ganze ottomaniſche Reich die Vormundſchaft übernehmen ſolle 
Während ſich in Berlin die Diplomaten anſchicken, 
die Friedensarbeit zu beginnen, werden in Rußland die 
Rüſtungen in großartigem Maße fortgeſetzt. Das dritte 
Aufgebot der doniſchen Koſaken⸗Regimenter, welche die Num⸗ 
mern 41 bis 60 führen, wurde mobiliſirt, und der Czar hat 
vor einigen Tagen in Zarskoje⸗Selo die „neuformirten“ 
doniſchen Koſaken⸗Regimenter Nr. 42 und 45 Revue paſ⸗ 
firen laſſen, worauf dieſelben ein Lager bei Krasnoje⸗Selo 
bezogen. Gleichzeitig veröffentlicht der „Ruſſiſche Invalide“ 
das neue Organiſations⸗Statut der Reichs⸗Landwehr, 
Nach dieſem Statut gehören zu einer Druſchina (Qnfanteries 
Bataillon) der Chef, 4 Compagnie⸗Chefs, 8 jüngere Officier 
und der Arzt, 4 Feldwebel, 76 ältere und jüngere Unter⸗ 
officiere, 5 Trommelſchläger, 1 Horniſt und 548 bis 907. 
Landwehrmänner; zu einer berittenen Sſotnja (Cavallerie 
Escadron) der Chef derſelben, 2 jüngere Officiere, 1 älterer 
Wachtmeiſter, 12 Unterofficiere und Trommelſchläger und 
125 Landwehrmänner, darunter fünf zu Fuß. $ 
Endlich dürfte auch die für dieſes Jahr in Rußland 
ausgeſchriebene Reerutirung gerade nicht zur Beruhi⸗ 
gung beitragen. Während nämlich im Jahre 1876 180,000 
Mann, im Jahre 1877 das erſtemal 195,000 Mann und 
das zweitemal wegen des Krieges 218,000 Mann für das 
Heer und 188,000 Mann für die Reichswehr ausgehoben 
wurden, iff nun abermals eine Reerutirung von 218,000 
Mann angeordnet worden. „In dieſer Zahl,“ melden rufe 
fife Blätter, „find auch diejenigen einbegriffen, welche auf 
Grund früherer Recruten-Quittungen vom Dienſte befreit 
find", was wol fo viel heißen ſoll, als, daß dieſes Jahr alle 
Dienſtbefreiungen aufgehoben wurden. í 
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Wien, 14. Juni. (Zwei Prote fte.) Von einem Peraer 
Correſpondenten erhält die Köln. Ztg. die Abſchrift eines 
„Circulaire du Gouvernement provisolre Pomak aux reprósen- 
tants des puissances du traité de Paris à Constantinople“. 
Im Eingange dieſes Rundſchreibens wird darauf hingewieſen 
daß die Mächte bei Ausbruch des Aufſtandes in der Herzegowina 
und in Bosnien im Intereſſe der Menſchlichkeit ſich für die Auf⸗ 
rührer verwendeten, obwol es keinem Zweifel unterliegen konnte 
daß dieſe die Geſetze des Staates verletzt hatten. Die gegentod: 
tige Lage des Pomaken⸗Aufſtandes ſei nun eine ſolche, 
daß Europa nicht nur berechtigt, ſondern moraliſch verpflichtet 
fet, ſich mit den Gründen der pomakiſchen Schilderhebung zu 
beſchäftigen. „Wir haben uns gegen Niemanden empört, wir 
haben die Waffen nur ergriffen, um unſer Leben und unſere 
Güter zu vertheidigen, und indem wir dies thaten, haben wir 
nur von dem unanfechtbaren Rechte der Nothwehr Gebrauch ge⸗ 
macht.“ Zur Erklärung des Aufſtandes wird auf die Gräuel⸗ 
thaten hingewieſen, deren die Mahomedaner ſeitens der „bulga⸗ 
riſchen Baſchibozuks“ ausgeſetzt geweſen ſind: „Wir fügen hinzu, 
daß die furchtbarſten Verbrechen durch die Bulgaren vollführt 
worden find und daß die Nuffen vollſtändig unfähig zu ſein 
ſcheinen, dieſes grauſame Volk im Zaume zu halten.“ Die pro⸗ 
viſoriſche Regierung ſtellt ferner die Bitte an die Geſandten, ſich 
dahin zu verwenden, daß den Pomaken die Rechte als Krieg⸗ 
führende zuerkannt werden und daß die Mächte dem Vertrage 
von San Stefano ihre Genehmigung nicht ertheilen mögen. Sie 
fordern ſchließlich die Geſandten auf, ſich durch Abſendung von 
Delegirten davon zu überzeugen, „welcher Unterſchied beſteht zwi⸗ 
ſchen demjenigen Theile der europäiſchen Türkei, welcher der proz, 
viforifchen pomakiſchen Regierung, und dem, welcher dem ruſſiſch⸗ 
bulgariſchen Regiment unterftellt wird“. Es wird — wie auch 
die Köln. Ztg. hervorhebt — eine der erſten Aufgaben des Con⸗ 
greſſes ſein müſſen, auch den m ahomedaniſchen Bewoh⸗ 
nern bei der Umgeſtaltung der Dinge ihr Recht zu verbürgen. | 

Ein anderer Broteft, und zwar gegen Anſchluß an 
Griechenland, wurde von dem C entral⸗& 0 mite für Ver⸗ 
theidigung der Rechte albaneſiſcher Nationalität in einem Auf⸗ 
rufe an alle albaneſiſchen Patrioten erlaſſen. Der⸗ 
ſelbe lautet: ) 

Wir haben vor Kurzem durch die Preſſe einen Proteſt gegen 
die Anſprüche der helleniſchen Regierung auf Nieder⸗Albanien oder 
Epirus, das ein integrirender Theil unſeres Landes iſt, verbreiten 
laſſen. — Bekanntlich haben die Albanefen, ſoweit dies mit ihrer 
Pflicht gegen die Hohe Pforte verträglich war, eine ſtriete Neutralität 
in dem Kriege zwiſchen Türken und Montenegrinern eingehalten. 
Ihr mußtet alfo mit einiger Ueberraſchung erfahren; daß Monte 
negro, unter dem Vorwande, ſeine Brüder in der Herzegowina zu 
befreien, fich auf die Häfen und auf das Landgebiet im Norden von 
Hoch⸗Albanien geworfen habe. Wir glaubten, daß dies mit Ende des 
Krieges aufhören würde; leider aber hat die montenegriniſche Regie” 
rung fid) verleiten laſſen, ein dauerndes Beſitzthum auf dem SCH 
pirten Gebiete herſtellen zu wollen, und ſie hat die Albaneſen behan- 
delt, als wären ſie bereits ihre Unterthanen. Montenegriniſche 
Häuptlinge verüben fortdauernd Gewaltthätigkeiten und Räubereien 
in unſerm Lande und begeben alltäglich Ausichreitungen. “in 18 cher 
aggreſſiver Vorgang hat eine tiefe und allgemeine Indie nation ver 
urſacht. Blutige Colliſtonen zwiſchen den montenegriniſchen Lcupo > 
und der überfalfenen Bevölkerung find zu befürchten, und in sun 
Albanien ertönt [bon der Schrei: „Wir müſſen unſeren bebrängten 
und geplünderten Brüdern zu Hilfe kommen. Das Central⸗Comite 
betrachtet als ſeine dringende Aufgabe, einen Streit zwiſchen zwei 
Völkern zu verhindern, und wird Alles aufbieten, um vor der öffent⸗ 
lichen Meinung und der Diplomatie die Rechte der albaneſiſchen 
Nationalität in Ober⸗Albanjen zu wahren und zu vertheidigen. Es 
wird die nöthigen Schritte bei der Hohen Pforte und bei den Cabi⸗ 
netten der Großmächte machen, um die montenegriniſche Regierung 
von ihrem ungerechten Vorgehen abzuwarnen. Gleichzeitig wendet ſich 
das Comits an alle Führer und albaneſiſchen Patrioten mit der 
Bitte, Alles aufzuwenden, um die immerhin gerechtfertigte Ungeduld 
ihrer Vrüder zu zügeln und ihnen Vertrauen auf die Milde des 
Sultans und anderer Souveräne Europas einzuflößen, denen gewiß 
die Ruhe und Wohlfahrt aller Völker des Orients am Herzen liegt. 
Wir wünſchen in Frieden mit allen unferen Nachbarn in Monte: 
negro und Griechenland, in Serbien und Bulgarien zu leben; wir 
verlangen und wollen nichts Anderes; wir ſind aber auch feſt ent⸗ 
ſchloſſen, Alles zu behaupten, was unfer Eigen iſt. Man laſſe alfa 
den Albaneſen das albaneſiſche 


Land. 
Pera⸗Konſtantinove 
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ge der Ausgleihögefege eingetreten find und geſtimmt haben, Parlamentarismus ſelbſt ſchädigt. Und wenn dies nicht, 
ge und zwar gehetzt und geſchürt weit mehr mit perſön⸗ jedenfalls die Jutereſſen der eigenen Fraction, die ſich 
ste llchen Verdächtigungen als mit fachlichen Argumenten. regierungsfähig wähnte und nun durch die gehäſſige Agi⸗ 
on Das famoſe Schlagwort von der „Mehrbelaſtung“, die tation ihrer Organe auf ein Feld gedrängt wird, wo, 
ie nun einmal in den Ausgleich hineindogmatiſirt wird, wenn die geſtreute Saat jemals in die Halme ſchießen 
a wird ins Endloſe variirt, um Deputirte der Maz | folte; jedenfalls nicht fie das Erntefeſt feiern würde. 
adi jorität möglichſt ſchwarz anzumalen und ihnen egoi⸗ . 
= ſtiſche Abſichten zu imputiren. Es kommen da ` 
be EE mere 
| f Oeſterreichs gerecht werden und Cette 
A Hen illeton. gerechten Wünſchen Europas Rechnung ih 
43 > nend für Situation. Deutſchland unter ang 
u Congrefrliches.) Leitung hervorragenden Staatsmaunes bemühk © 
(Special⸗Telegramme der „Preſſe“.) flict ja fast PI N ene aufe, upt- 
; Ti 5. Juni 2¹ Mittags. punkte, beſonders jüdiſche Hauſirpatente für Rumänien, 
er a ue EE at Je zu concentriren. Für Gelingen Congreß bürgt Greiſen⸗ 
98 \ d 2 ay : : ie were alter Gortſchakow's, tefte, Hagere Geſtalt Beaconsfield 
ae nal⸗Collegen haben directen Telegraphen felt zwölf a POLL] AL „ſeſte, nn © , 
i Stund belegt. Daher wähle minder bedeutende Beweglichkeit Andraſſy, Liehenswürdigkeit Schuwalow, 
4 A Pan ce ee F Gemüthlichkeit Bismarck. Schlußſatz: Eüxopa darf hoffen 
en, europäiſche Linie via Schwarzburg⸗Sondershauſen, Reuß⸗ 90 li 5 yan Ko erkenn (8 nicht unerwartet Wen- 
A Greiz j. L., Anhalt⸗Deſſan, Meiningen, Vaduz, Feld⸗ dauernden Irie en erleben, falls Wë unerwartete Wen⸗ 
ep fird), 2eobersdorf-St, Pölten — damit Depeſche ſchnell⸗ dung Congreſſes diefe Hoffnung berichtet. 
des möglichſt expedire für Sonntagsartikel und Congreß⸗ Bitte Redaction Leitartikel gehörig ausſchmücken 
d bericht. . auf 2—3 Spalten. Befonders paſſendes Gleichniß zur 
an? Leitartikel: Einleitung: Altes Teſtament, IV. Buch Mofes, XIII. Caz 
ide Europa braucht Friedan, Bismarck Ausſpruch. pitel, oder Genk, Wiener Congreß, Brieſwechſel, beliebige 
der jus muß fein, wem nicht, dann Krieg, Bemerkung Stelle. af 
er: eaconsfield’3 zu Haymerle bei -Galadiner. Beide Congreßbericht. 
oe Gd geiftoolle Sätze verbunden eröffnen Congress günftige Berlin, 15. Juni, Mittags. Bei Galadiner fol 
Gë Ausſicht. England vertritt Standpunkt Alles oder Nichts, Lord Salisburh trefflichen Appetit gezeigt haben, Bes 
nitć jedoch zu Conceffionen im ettopdifden Intereſſe bereit. ſonders Rheinwein. Bismarck nur leichten Tac, Graf 
wei Keine Separatverftändigung mit Rußland, außer über Andraſſy ničte wiederholt Zuſtimmung auf leiſe Be⸗ 
ent jene Punkte, über welche Beide ſchon einig find. Oeſterreich merkung Schuwalow's. Rufſiſcher Staatsrath Jomini 
Ki hält feft an Intereſſenſphäre, jedoch bereit, europäiſche drei Glas Bordeaux, feds Champagner. Als Kronprinz 
Kei Autorität anzuerkennen, falls felbe Occupation Bosniens nach Tafel fic) erhob, ſtanden auch alle Anweſenden, auf. 


und Herzogewina dielirt. Graf Andraſſy ſagte bei feierlicher 
Congreß⸗Eröffuung: Gfftopa müſſe allen billigen Wünſchen 
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*) In ſpäter Nachtſtunde war es uns unmögli ie ei 
N ? 8 glich, die einge⸗ 
laugten Telegramme noch ausführlich zu ſiyliſiren und zu zdj: 
given, Der geneigte Lefer möge daher entſchuldigen, wenn wir die 
Telegramme in ihrer urtextlichen Kürze zum Abdrück bringen. 
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31. Jahrgang. 
Vom Cougreß. 


(Original⸗Bericht der „Preſſe“.) 

Berlin, 14. Juni. 

Die erſte officielle Congreßſitzung iſt, wie 
programmmäßig feſtgeſetzt war, größtentheils mit For⸗ 
malitäten ausgefüllt geweſen. Inzwiſchen iſt unter die⸗ 
ſen Formalitäten eine geweſen, welche auch eine ſach⸗ 
liche und ſymptomatiſche Bedeukung hatte. Es war der 
Beſchluß: die formellen Congreßſitzungen nicht confecutit : 
ohne Unterbrechung aufeinanderfolgen, ſondern mehr⸗ 
tägige Intervalle eintreten zu laſſen, welche dem ver⸗ 
traulichen Gedankenaustauſche der Cougreß⸗Bevoll⸗ 
mächtigten gewidmet fein follen. In dieſem vertraulichen 
Gedankenaustauſch wird ſich der Schwerpunkt der 
Situation concentriren. 

Aber auch noch eine andere Bedeutung wohnt die⸗ 
fem Beſchluſſe inſoferne inne, als er gewiſſen Gelüſten 
und Abſichten einen Riegel vorſchiebt, die unzweifelhaft 
in Bezug auf die Abkürzung der Congreßdauer beſtauden 
haben. Mit wohlverſtändlicher Rückſicht auf die ob⸗ 
waltenden internen Verhältniſſe ſcheint vorzugs⸗ 
weiſe in maßgeblichen deutſchen Kreiſen bel 
aller eminent zutage tretenden Hoſpitalität für den Con⸗ 
greß doch der Wunſch vorhanden geweſen zu ſein, die 
Zeit der Ehre auf das möglichſte Minimum reducirt zu 
ſehen, welche der deutſchen Metropole durch Beherber⸗ 
gung des Congreſſes in ihren gaſtlichen Mauern vorbe⸗ 
halten geweſen iſt. 

Der Beſchluß des Congreſſes, ſeine formellen Sitzun⸗ 
gen zu diſtanziren, hat auf dieſen allerdings nirgends 
und niemals in greifbarer Form zum Ausdruck gelang⸗ 
ten Wunſch, der aber doch in verſchiedentlicher Geſtalt 
herauszufühlen war, keine Rückſicht genommen. Manu 
wird länger als acht und zehn Tage, vielleicht, wenn 
eben Alles glatt abläuft, mehrere Wochen bets 
ſammenbleiben. Die Perfpective auf die längere 
Dauer des Congreſſes trägt übrigens Einiges zur 
Conſolidirung der Hoffnungen auf eine 
allſeitig befriedigende Löſung bei. Wir ſagen 
allerdings, daß ſie nur dazu beiträgt, weil es andererſeits 
ein Wagniß wäre, aus der vorausſichtlich läugeren 
Dauer o ein unfehlbar friedliches Reſultat ſchließen 
zu wollen. 

Trotz aller perſönlichen Bemühungen der leitenden 
Miniſter, trotz aller ſichtlichen Annäherungen, welche be⸗ 
reits feit vorgeſtern in Folge des längeren Gedanken⸗ 
austauſches zwiſchen Lord Beaconsfield, Graf 
raſſy, alſo noch vor 


* 


Schuwalow und Graf And 
der formellen Congreßeröffnung, ſtattgefunden haben, ers 
übrigt noch eine ſehr bedeutende Anzahl heikliger 
Fragen, welche jedenfalls noch manchen unſicheren Tag 
bringen werden. Wie mau hört, bildet die Frage dee 
Demarcationslinie zwiſchen Ruſſen und Eng⸗ 
ländern vor Konſtantinopel, oder richtiger ike 
Simultan⸗Rückzug den Gegenſtand neuer Anregungen und 
Vorbeſprechungen. Man will in der 
für Montag auberaumten zweiten Congkeßſitzung 
womöglich mit einer ruſſiſch = engliſch⸗ türkiſchen 
Tripel⸗Vereinbarung debutiren. Genügt die vertrauliche 
Verſtändigung nicht, ſo ſoll die Frage vorbehaltlich des 
Falles neuer Ereigniſſe in Konſtautinopel nicht mehr 
aufs Tapet kommen. 

Am betrübteſten und kopfhängeriſcheſten unter den 


vertraulicher 


Berlin, 15. Juni, Nachmittags 5 Uhr. Heute 
Mittags ging Poſtbote mit Briefen für Beaconsfield und 
andere Congreßmitglieder in Hotel „Kaiſerhof“. Schu: 
walow beſuchte in ſchwarzem Nock, taubengrauen Hand- 
ſchuhen Miniſter Waddington. Im öſterreichiſchen Bot⸗ 
ſchaftshotel lebhafte Bewegung. Graf Appouyt fährt 
eben ſpazieren. Graf Andraſſy kutſchirt. 


Berlin, 15. Juni, 6 Uhr Abends. Alle Berichte 
über Abmachungen vorher und bereits während Congreß 
vollſtändig grundlos. Zeitungen bringen nur tendentiöſe 
oder unwahre Mittheilungen. Warnen Sie Publicum, 
ſolche Berichte zu leſen. Von unbeſtritten verläßlicher 
Seite erfahre ſoeben, daß mu ſolchen Berichten Glauben 
zu ſchenken, in welchen keine Nachricht vom Congreß 
enthalten iſt. Congreßmitglieder haben Stillſchweigen 
gelobt, bis Friedensbertiag in Merten's Vertragſamm⸗ 
lung, Jahrgang 1879, Band LXXXIL, abgedruckt iſt. 
Früher nur ofſieiöſe Andeutungen über möglichen Fu- 
halt eventuellen Friedensſchluſſes. Auch über Vertagung 
Congreßſitzungen wegen vertraulicher Beſprechungen wird 
erſt nach Schluß des Congreſſes Definitives beſchloſſen 
und mitgetheilt werden. Dies Alles iſt authentiſch. 

Berlin, 15. Juni, 9 Uhr Abends. (Höchſt vertrau⸗ 
lich und privat.) Durch Vertrauensperſon, welcher ein in⸗ 
timer Botſchaftsrath die Mittheilung auf Umwegen zu⸗ 
kommen ließ, läßt man mir, als beſondere Begünſtigung 
ausſchließlich für die „Preſſe“ beſtimmt, von hoher Stelle 
die Nachricht up. ſen: Miniſter Teſchenberg habe den 
Kronen⸗Orden © 7: Claſſe erhalten. Bitte jedoch, dieſe 
Nachricht erft im onntagsblatte nächſter Woche zu beta 
öffentlichen, da fo ¡E verfrüht.“ ) 

Berlin, 1 Juni, 11 Uhr Nachts. Man will unter 
den hier weilender Vertretern der Kleinſtaaten eine bedeu⸗ 
tende Aufregung bemerken. Polizei, welche jetzt ander⸗ 
wärts ſehr beſchäftigt, hat Ueberwachung der kleineren 
Bevollmächtigten an die ſtabilen Nachtwächter übertragen. 
welche deren Anhäufung, ſowie deren Lebensweiſe und 

%) Leider ſehr verſpätet. Wir haben diefe Nachricht ſchon im 
geſtrigen Morgenblatke gebracht (Anmerk. d. wed) 
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Beſchluſſe erhoben. / S R: 
D and der Tagesordnung ift der Bericht des 
eeng El EEN, betreffend einen Antrag anf Anwen⸗ 
dung des Geſetzes vom 30. Juli 1867. (Permanenz⸗Er⸗ 
klärung des Steuerreform⸗Ausſchuſſes.) 

Abg. Dr. Beer erſtattet den Bericht und beantragt namens 
des Ausſchuſſes: „1. Die von der k. k. Regierung vorgelegten 
Entwürfe, betreffend die Reform der directen Steuern, ſowie das 
dazu gehörige Einfübrungsgeſetz, find dem durch das Geſetz vom 
30. Juli 1867 (N. G. BL 104) über die Behandlung umfang⸗ 
reicher Geſetze vorgezeichneten Verfahren zu unterziehen. Das 
hohe Herrenhaus werde eingeladen, dieſem Beſchluſſe zuzuſtimmen, 
und in dieſem Falle ift die Genehmigung der übereinſtimmenden 
Beſchlüſſe der beiden Hauler des hoben Reichsraths von Sr. k. 
und k. apoſtoliſchen Majeſtät einzuholen. 2. Der zur Vorbe⸗ 
rathung der Geſetzentwürfe über die directen Steuern in der 
21. Sitzung vom 20. Februar 1874 gewählte Ausſchuß werde be⸗ 
rufen, die Vorberathung dieſer Gesetzentwürfe fortzuſetzen. 3, Der 
hiemit zur Vorberathung der erwähnten Geſetze und des Ein⸗ 
führungsgeſetzes zu denſelben berufene Ausſchuß habe in Anwen⸗ 
wendung der S$. 11, 12, 13 und 14 des Geſetzes vom 30. Juli 
1867 (R. G. Bl. 104) auch nach Schließung der Seſſion des 
Reichsraths in Thätigkeit zu bleiben, und es fet zu dieſem Bez 
ſchluſſe die Genehmigung Sr. k. und k. apoſtoliſchen Majeſtät 
einzuholen.“ i $ € 

e Abg. Lienbacher: Ich glaube nicht, daß wir heute in der 
Lage ſind, die Permanenz für den Steuerreform⸗Ausſchuß auszu⸗ 
ſprechen, für einen Ausſchuß, welcher ſo umfaſſende, wichtige, 
aber im hohen Haufe ſelbſt angefochtene Anträge geſtellt hat, Wenn 
wir die Permanenz ausſprechen, ſo ſprechen wir eigentlich damit 
aus, daß wir mit den Grundſätzen der bisher in das Haus ge⸗ 
brachten Steuerreform einverſtanden 


Schrank, Seidl, 


icht über das Geſetz, 
Gg Weinmai ch e 


ſind und nur hie und da 
eine Remedur, Aenderung und Correctur herbeiführen wollen. 
Im hohen Haufe ſelbſt berrſcht aber über Steuerreform keine 
Uebereinſtimmung und dieſer Umſtand ſollte für das hohe Haus 
maßgebend genug ſein, um die Permanenz auszuſprechen? Wir 
ſetzen damit den Steuerreform⸗Ausſchuß nur in die Lage, neuer⸗ 
lich ſchwierige Arbeiten zu unternehmen, die dann endlich vor 
das hohe Haus zur Berathung kommen und gleichfalls keine be⸗ 
friedigenden Reſultate hervorrufen. Redner beantragt in erſter 
Linie, die Berathung dieſes Gegenſtandes von der 
Tagesordnung bis zum Herbſt abzuſetzen, even⸗ 
tuell behalte er fich vor, gegen das Geſetz zu ſtimmen. 

Abg. N. v. Krzeezunowiez bemerkt, daß er es für das 
Beſte halte, das Geſetz abzulehnen. Wenn wir jetzt die Seſſion 
ſchließen, fo folien. wir der nächſten Seſſion keine ſchlechte Erb- 
fdat überantworten. Man muß einmal zur Ordnung des 
Staatsfinanzweſens gelangen; auf dem durch den Steuerreform⸗ 
ausſchuß vorgezeichneten Wege werden wir dazu nicht gelangen. 
Es hat nä bei der Spectal-Debatte über die Steuerreform⸗ 
Vorlagen zur Genüge gezeigt, daß aus dieſer Steuerreform 
weder eine gleichmäßigere Steuerpertheilung, noch eine Beſſerung 
der Finanzlage des Staates gewärtigt werden könne. Die un⸗ 
glückliche Idee der Verquickung der Steuernachläſſe mit der 
Steuerreform hat zum großen Theile den für den Staat zu er⸗ 
hoffenden finanziellen Vortheil illuſoriſch gemacht. Würde nun 
die Permanenz ausgeſprochen werden, ſo hieße das nur eine 
Täuſchung verlängern und andererſeits dem Steuerreformſyſtem 
ein Vertrauensvotum ertheilen. 

„Finanzminiſter Freiherr v. Pretis: Ich werde mich Ve- 
greiflicherweiſe nicht in die Erörterung der Steuerreformfrage 
einlaſſen, erachte es aber für meine Pflicht, dem hohen Hauſe in 
Erinnerung zu bringen, daß ſeit dem Jahre 1874 ein ſehr zahl⸗ 
reicher Ausſchuß mit ſeltener Hingebung und mit einem Fleiße, 
der nicht bald in einer parlamentaxiſchen Verſammlung ſo aus⸗ 
dauernd wieder gefunden wird, ſich den Mühen der Steuer⸗ 
reform⸗Arbeiten hingegeben; daß ferner das hohe Haus ſelbſt 
ſehr eingehende und gründliche Debatten über die Steuerreform 
gepflogen hat. Es geſchah zudem nicht etwa zum erſtenmale, 
ſondern es iſt ſchon wiederholt geſchehen, daß die Vertretungs⸗ 
körper ſich mit der ſeit 25 Jahren in verſchiedener Form auf die 
Tagesordnung gebrachten Steuerreform beſchäftigt haben. Es ſteht 
mir natürlich nicht zu, heute mich darüber auszuſprechen, ob die 
Möglichkeit vorhanden iſt, daß dieſe Arbeiten vollſtändig ſpurlos 
verſchwinden; damit aher die Poſition nach jeder Richtung eine 
klare fet, glaube ich, iit es wünſchenswerth, daß von Seite des 
hohen Hauſes jedenfalls das geſchehe, was nothwendig iſt, damit 
eine ſolche Summe von Arbeiten nicht vollſtändig vergeblich 


werde. 


Ich möchte auch nicht, daß man ſich etwa mit dem Gedan⸗ 
ken tröſte, es ſei ſchon ſo viel gearbeitet worden, die Regierung 
folle dann die durch das hohe Haus amendirten Steuerreform⸗ 
Geſetze wieder einbringen, indem dieſelben in kürzeſter Zeit be⸗ 
ratben fein würden. Mitnichten kann ich zugeben, daß man ſich 
damit tröſten könne, denn wir haben auch in dieſer Beziehung 
eine Erfahrung gemacht. Ich habe dem hohen Hauſe das Er⸗ 
werbsſteuergeſetz mit denjenigen Amendements vorgelegt, welche 
in dasſelbe hineingekommen waren, vermöge der Berathungen 
beider Häuſer des Reichsrathes, und dieſes ſo amendirt einge⸗ 
brachte Geſetz hat, wenn ich nicht irre, ſechzig Sitzungen im 
Steuerreform⸗Ausſchuſſe in Anſpruch genommen, bevor dasſelbe 
zu einem Beſchluſſe gelangte. Ob die Steuerreform dringend iſt 
oder nicht, das möge das hohe Haus entſcheiden. Ich werde mir 
nur erlauben, Dasjenige in Erinnerung zu bringen, was das 
hohe Haus im Jahre 1878 über die Steuerreform gedacht hat. 
Es wurde damals in der Allerhöchſten Thronrede die Steuer⸗ 
reſorm angekündigt und das hohe Haus hat ſich damals beſtimmt 
gefunden, in der allerunterthänigſten Adreſſe auf die Steuer⸗ 
Sort zu reflectiren, und zwar mit folgenden Worten (lieft): 
Wir werden“ — dies wird nämlich vorausgeſchickt — „an dem 
Principe der Sparfamfeit in jedem Falle und insbeſondere bei 
der Prüfung des Staatsvoranſchlages für das kommende Jahr 
umſo ſtrenger feſthalten, als die volkswirthſchaftliche Bedrängniß 
beſorgen läßt, daß ſich die Staatseinnahmen, wenngleich vor⸗ 
ühergehend, vermindern werden, und als um dieſer Bedrängniß 
willen von den in ihrem Erwerbe geſchädigten Steuerpflichtigen 
die drückende Steuerlaſt gegenwärtig fchwerer als je getra⸗ 
gen wird. Die letztere Rückſicht macht die als bal⸗ 
dige Vollendung der Steuerreform zum Be⸗ 
huje einer gerechten und gleichmäßigen Ver 
theilung der Steuer laſt geradezu unabweislich. 
Das Bedürfniß folder Reform ift längt allgemein anerkannt, 
und das Abgeordnetenhaus, welches ſeinem Bedauern über die 
hiebei eingetretene Verzögerung wiederholt Ausdruck gegeben hat, 
muß in pflichtmäßiger Mahnung der von ihm vertretenen hoch⸗ 
wichtigen RENE unverhohlen feine Ueberzeugung ausſprechen, 
unter den 
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gegenwärtigen Verhältniſſen 


Die Preſſe. 


jeder weitere Aufſchub unabſehbare Nachtheile 
nach fic ziehen würde.“ Indem ich dieſe Worte des 
boben Abgeordnetenhauſes demſelben in Erinnerung bringe, habe 
ich Daśjenige beendigt, was mir über den Antrag, der heute 
qu wieko ji des hohen Hauſes vorliegt, zu Tagen zu⸗ 
ommt. 

Abg. Lienvacher bemerkt, daß zur Zeit der vom Finanz⸗ 
miniſter angeführten Adreſſe die Meinung vorwaltete, es werde 
fidh eher um eine Verminderung des Steuerdruckes als um eine 
Vermehrung desfelben handeln. Jetzt fet man des Gegentheiles 
gewiß. Redner vermißt bei der Regierung. Klarheit über das 
Syſtem der Steuerreform, denn ſonſt hätte man nicht ſo weſent⸗ 
lich verſchiedene Stenergeſebe einbringen können, wie dies die 
Regierung ſeit dem Jahre 1873 gethan hat. So lange die Regie⸗ 
rung nicht mit allem Ernſte und Eifer daran gebe, Diejenigen 
Erſparungen im Staatsbaushalte zu beantragen, welche möglich 
ſind, ohne dem öffentlichen Intereſſe zu ſchaden, wird Redner 
gegen jede Neformgeſetzgebung timmen: und daher auch nicht 
den Ausſchuß weiter behelligen, Steuergeſetze auf Grundlagen 
zu berathen, die im Hauſe die verſchiedenſte Beurtheilung er⸗ 
fahren. os 
| Berichterſtatter Dr. Beer: Der Abgeordnete aus Galizien 
iſt principieller Gegner der Steuerreform; es wundert mich daher 
nicht, daß er auch gegen den vorliegenden Antrag ſpricht. Der 
Abgeordnete Lienbacher dagegen hat einen wichtigen Grund gegen 
die Anträge ausgeſprochen, indem er meinte, im Steuerreform⸗ 
Ausſchuſſe fet keine Einigkeit über die Principien vorhanden, fo 
daß wir die Möglichkeit uns wahren follten, durch die Neuwahl 
eines Ausſchuſſes größere Einigkeit zu erzielen, doch glaube ich, 
der Herr Abgeordnete möge ſich einen Ausſchuß zur Berathung 
welcher Steuergeſetze immer aus welchen Mitgliedern immer zu⸗ 
ſammengeſetzt denken, es wird nie eine Einigleit in allen Punkten 
zu erzielen fein, Es wundert mich übrigens, daß er, Der bei der 
Gebändeſteuer größere Nachläſſe beautragt und durchgeſetzt hat, 
nun das ganze Steuerreformwerk unter den Tiſch fallen laſſen 
will. Ich würde ein folded Vorgehen eher von Seite Derjenigen 
begreifen, die gegen die Nachläſſe geſtimmt haben. Dieſelben fügen 
ſich jedoch dem Beſchluſſe der Maſorität. Wir ſind 4 oder 5 Jahre 
beiſammen und berathen die Steuerreform, nahezu dritthalb Jahre 
beichäftigt uns die proviſoriſche Steuerreform. Der größte Theil 
der Arbeiten iſt vollendet, nun kommt man mit einen Vertagungs⸗ 
antrag. Es handelt ſich nur darum, die Möglichkeit zu bieten, 
auf Grund der fetzigen Arbeiten das Steuerreformwerk zu vollen⸗ 
den; in der dritten Leſung iſt den Gegnern des ganzen Steuer⸗ 
reformwerkes Gelegenheit geboten, ihre Anſicht zum Ausdruck zu 
bringen, dem Nusſchuſſe aber folte man durch die Permanenz⸗ 
erklärung die Möglichkeit der Fortſetzung feiner Arbeiten wahren. 

Es wird zur Abſtimmung geſchritten und zwar zunächſt über 
den erſten Antrag des Abg. Lienbacher. Da eine zweimalige Mus- 
zählung des Hauſes ſeitens des Präſidenten kein ſicheres Reſultat 
ergibt, ſo wird die namentliche Abſtimmung vorge⸗ 
nommen. Bei derſelben wird der Antrag des Abg. Lien badher 
mit 106 gegen 95 Stimmen abgelehnt. Hierauf wird jedoch auch 
der Punkt 1 der vom Ausſchuſſe geftellten Anträge 
mit einer Majorität von 8 Stimmen abgelehnt 
(Bewegung), womit die weitere Berathung entfällt 

Abg. Lienbader und 26 Genoſſen ſtellen anläßlich eines in 
Salzburg vorgekommenen Falles der ungerechtfertigten Arretirung 
eines geachteten Bürgers und der Verurtheilung von vierzehn 
Freunden desſelben, die ihm nach der Entlaſſung aus der Haft 
beglückwünſchten, folgende Juterpellation an das Miniſterium 
des Innern, ob und nach welchem Geſetze dasſelbe in der That 
die Bewahrung und Bezeugung der Achtung für einen wegen 
Uebertretung der Wachebeleidigung verurtheilten Staatsbürger 
als polizeilich ſtrafbar betrachtet, und im Verneinungsfalle was 
das hohe Miniſterium zu thun gedenkt, um den durch die rechts⸗ 
widrigen Straferkenntniſſe gekränkten vierzehn Staatsbürgern die 
entſprechende Genugthuung zu verſchaffen. 5 

Schluß der Sitzung 2 Uhr 35 Minuten. Nächſte Sitzung 
Montag. Tagesordnung: Erſte Leſung der Regierungs⸗ 
vorlage, betreffend die Rückzahlung der Vorſchüſſe an die Ueber- 
ſchwemmten in Böhmen. Dritte Leſung des Geſetzentwurfes, be⸗ 
treffend die Erwerbung der niederöſterreichiſchen Südweſtbahnen 
durch den Staat. Zweite Leſung des Antrages Noſer, betreffend 
die Beurlaubung der nicht unmittelbar zum Militärdienſte noth⸗ 
wendigen Mannſchaft. Bericht des Ausſchuſſes zur Vorberathung 
des Thierſeuchengeſetzes über 51 Petitionen. Zweite Leſung des 
Einführungsgeſetzes zu ſämmtlichen Ausgleichsvorlagen. 


Inland. 


Wien, 15. Juni. (Parlamentariſches.) Das Abgeord⸗ 
netenhaus dürfte bereits am Montag ſeine letzte Sitzung vor 
den Parlamentsferien halten. Am Schluſſe derſelben beabſichtigt 
der Präſident, ſich auf die Mittheilung zu beſchränken daß er 
die nächſte Sitzung im ſchriftlichen Wege einberufen werde. Am 
Dienſtag oder Mittwoch ſoll das Herrenhaus zur Erledigung 
der ihm noch obliegenden Arbeiten zuſammentreten. Da in Folge 
der heutigen Ablehnung der Anträge auf Permanenz Erklärung 
des Steuerreform⸗Ausſchuſſes die Seſſion nicht geſchloſſen, ſon⸗ 
dern nur wieder vertagt werden ſoll, dürfte am Schluſſe der 
letzten Sitzung des Herrenhauſes der Miniſter⸗Präſident die 
Vertagung des Reichsrathes über Allerhöchſten Auftrag in übli⸗ 
cher Form bekanntgeben. 


Wien, 15. Juni. (Zur Mobiliſirung.) Noch immer 
bringen einzelne Blätter zuſammenhangsloſe Details über die 
partielle Mobiliſirung, welche in Dalmatien, Croatien, Slavonien 
und Siebenbürgen durchgeführt wird, als ob die Mobiliſirung, 
welche mit dem heutigen Tage begonnen hat, immer größere 
Dimenſionen annehmen würde. Wie wir erfahren, bewegen ſich 
die Completirungen der Cavallerie, der techniſchen Truppen, des 
feldärztlichen Corps, des Trains und anderer Specialwaffen nur 
innerhalb jenes Rahmens, welcher durch die Mobiliſirung gewiſſer 
Theile der Armee geboten iſt. 

Die Polizei⸗Direction in Trieſt hat an die Redaction der 
„Trieſter Zeitung“ folgende Zuſchrift gerichtet: „Unter Be⸗ 
rufung auf den Artikel 9 des Geſetzes vom 17. December 1862, 
betreffend einige Ergänzungen des allgemeinen und des Militär⸗ 
Strafgeſetzes, wird einer verehrlichen Redaction mitgetheilt, daß 
zufolge höherer Weiſung die Verbreitung von Nachrichten 
über Umfang und Details der Allerhöchſt angeordneten Mo b i= 
liſirung des Heeres und der Landwehr unbedingt unzuläſſig 
iſt, während die einfache Nachricht von der Thatſache der ſtatt⸗ 
findenden theilweiſen Mobiliſirung keinem Anſtande unterliegt. 
Von der k. k. Polizei⸗Direction. Trieſt, am 14. Juni 1878. 
Pichler.“ 


Wien, 15. Juni (Bericht über das Ein 
führungsgeſetz.) Der Bericht des Ausgleichsausſchuſſes 
über das Einführungsgeſetz zu ſämmtlichen Ausgleichsvorlagen 
iſt heute zur Vertheilung gelangt. Derſelbe bringt zunächſt eine 
Ueberſicht der ſämmtlichen Ausgleichsvorlagen und wirft hiebei 
einen Rückblick anf die darauf bezüglichen Verhandlungen im 
Ausgleichsausſchuſſe ſowie in beiden Häuſern des Reichsrathes. 
Der Bericht fährt hierauf folgendermaßen fort: , 

„Der beiliegende Geſetzentwurf bezieht fic) auf alle unter 
dem Namen der „Ausgleichsvorlagen“ begriffenen Geſetze mit 
Ausnahme des Geſetzes über die Beitragsleiſtung zu den gemein⸗ 
famen Angelegenheiten, in welchem bereits eine Beſtimmung bez 
züglich des Beginnes der Wirkſamkeit enthalten iſt, dann mit 
Ausnahme der Geſetze über die Branntwein⸗ und Zucker⸗ 
beſteuerung, welche überhaupt mit den anderen Vorlagen nur in 
einem zufälligen entfernteren Zuſammenhange ſtehen. Zur Er⸗ 
läuterung des Entwurfes erlanbt ſich der Ausſchuß, die nach⸗ 
ſtehenden Bemerkungen beizufügen, aus welchen ſich auch die 
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Onie ra mehrfachen Abweichungen von der Regierungsvor⸗ 
age ergeben. y 4 

; Im Artikel 1 fino ſämmtliche Geſetze, welche eine Er⸗ 
mächtigung der Regierung zum Abſchluſſe von Uebereinkommen 
enthalten, zuſammengefaßt und es werden dieſelben unter der 
allgemeinen Vorausſetzung der Wetivirung der correlativen un: 
gariſchen Geſetze (Artikel 4) mit dem Tage der Kundmachung 
(nicht erft mit dem 1. Juli, wie die Regierungsvorlage lautete) 
in Wirkſamkeit geſetzt, weil alle dieſe Uebereinkommen ſchon mil 
dem 1. Juli d. J. ins Leben kreten follen und daher vor dieſem 
Tage abgeſchloſſen werden müſſen. F 

Im Artikel 2 it bie Wirkſamleit des Geſetzes über die 
Errichtung und das Privilegium der öſterreichiſch⸗ungariſchen 
Bank von der Kundmachung des Abſchluſſes der beiden Ueber⸗ 
einkommen wegen der Achtzig⸗Millionen⸗Schuld mit der ungari: 
ſchen Regierung und mit der Nationalbank abhängig gemacht, 
während in der Regierungsvorlage dieler Wirkſamkeilstermin 
unbedingt auf den 1. Juli verlegt war. Die bom Ausſchuſſe por 
geſchlagene Beſtimmung iſt aber deßhalb nothwendig, weil nach 
Artikel 2 des erwähnten Geſetzes das Bankprivilegium vom 
1. Juli an definitiv und unbedingt verliehen wird, weßhalh vor 
Activirung dieſes Geſetzes ſowol die Frage der Achtzig⸗Millio⸗ 
nen⸗Schuld mit Ungarn geordnet, als die Prolongirung dieſer 
Schuld ſeitens der Bank, welche ehen den Preis des neuen 
Privilegiums hildet, feſtgeſtellt fein muß, ; 

Artikel 3, welcher das Geſetz über den Zolltarif mit dem 
1. Jänner 1879 in Wirkſamkeit fegt, ſtimmt mit der Regierungs⸗ 
vorlage überein. 

Artikel 4 enthält die in der Regierungsvorlage fehlende 
Beſtimmung, daß ſämmtliche in den früheren Artikeln genannten 

eſetze nur unter der Vorausſetzung in Wirkſamkeit treten kön⸗ 
nen, daß auch der Complex der denſelben entſprechenden ungari⸗ 
ſchen Geſetze dort inc Leben trete, wodurch nicht nur die aller: 
dings ſelbſtverſtändliche gegenſeitige Beziehung zwiſchen den 
dies und jenfeitigen Geſetzen, ſondern auch der vom Ausſchuſſe 
wie vom hohen Hauſe ſtets feſtgehaltene Connex der Ausgleichs⸗ 
vorlagen untereinander zum Ausdrucke gebracht iſt. 

Artikel 5, die Verlä: gerung der Handelsverträge bes 

treffend, iſt, abgeſehen von der Berichtigung des Datams des 
„ Vertrages, mit der Regierungsvorlage gleich⸗ 
autend. 
Schließlich wird noch bemerkt, daß durch die in dem bot: 
liegenden Geſetze verfügte Activirung des Zoll⸗ und Handels⸗ 
bündniſſes mittelbar und unter der Vorausſetzung der Promul⸗ 
girung des ungariſchen Quotengeſetzes auch das Geſetz über die 
Beitragsleiſtung der im Reichsrathe vertretenen Königreiche und 
Länder zu dem Aufwande für die allen Ländern der öſterreichi⸗ 
ſchen Monarchie gemeinſamen Angelegenheiten in Wirkſamkeit 
geſetzt wird, da dasſelbe im $. 5 in dieſer Hinſicht auf die 
Activirung des Boll: und Handelsbündniſſes und auf die Pro⸗ 
mulgirung des ungariſchen Quotengeſetzes vorweiſt. Aus dieſem 
Grunde wurde auch von der Majorität des Ausſchuſſes die von 
mehreren Seiten angeregte Aufnahme einer Beziehung auf das 
BCS Geſetz in den vorliegenden Entwurf nicht für nöthig 
gehalten. 

Der Ausſchuß, welcher mit der Erſtattung des gegenwärti⸗ 
gen Berichtes die letzte der ihm übertragenen Aufgaben erledigt 
bat, ſtellt ſonach den Antrag: Das hohe Haus wolle dem ange⸗ 
ſchloſſenen Geſetzentwurſe die Zuſtimmung ertheilen. 

Wien, 14. Juni 1878. ; 


Hopfen, Obmann. Scharſchmid, Berichterſtatter.“ 

Wien, 15. Juni. (Bericht des Ausſchuſſes für 
die Regelung des Rechnungs⸗ und Control⸗ 
dienſtes.) Der Bericht des Ausſchuſſes für die Regelung 
des Nechnungs⸗ und Controldienſtes in den im Reichs⸗ 
rathe vertretenen Königreichen und Ländern, vom Abg. Weiß 
v. Starkenfels als Referenten verfaßt, wurde geſtern vers 
theilt. Wir entnehmen dem Berichte folgende weſentliche 
Stellen: 

„Die dem Principe der Verantwortlichkeit entſprechende freie 
Bewegung der Verwaltung wird durch die Thätigkeit der Con⸗ 
trole, wie fie der beiliegende Geſetzentwurf regelt, in nichts be 
rübrt oder beirrt, während auf der anderen Seite wieder vor: 
geſorgt iſt, daß der minder regelrechten Gebahrung zu rechter 
Zeit der Hinweis auf die beſtehenden Geſetze und Vorſchriſten ge: 
genübertrete, die Nichtbeachtung derfelben behufs der etwaigen Abhilfe 
betreffendenorts rechtzeitig zur Keuntniß gebracht werde, der Oberſte 
Rechnungshof als conſtitutionelles Central Organ der parlamen⸗ 
tariſchen Controle das enifpredjende Subſtrat liefere und dem 
Reichsrathe feine Beſchlüſſe über die Eutlaſtung vorbereite. Von 
dieſen Anſchauungen geleitet, hat der Ausſchuß den Nech⸗ 
nung8- und Rechnungshilfsdienſt, Die Nechnungs⸗ 
ablage ſeitens der auweiſenden Behörden, nachdem er fid 
durch die Erörterungen der von ihm beigezogenen Sachverſtän⸗ 
digen und auf anderem Wege die Ueberzeugung von der Zweck⸗ 
mäßigfeit der diesfälligen Einrichtungen verſchafft hatte, inglei⸗ 
chen die Befugniſſe des Oberſten Rechnungshofes, ſowie die ihm 
vorgeſchriebene Vorgangsweiſe bei Prüfung der Rechnungen und 
Rechnungsbehelfe ſo belaſſen, wie ſie durch die Allerhöchſte Ver⸗ 
ordnung vom 21. November 1866 und beziehungsweiſe durch die 
auf Grund dieſer Allerhöchſten Verordnung erlaſſenen Normen 
und Suftructionen geregelt wurden. x u 

Was die Controle betrifft, fo ging der Ausſchuß von 
der Anficht aus, daß die vollſte Unabhängigkeit der. betreffenden 
Organe die Vorbedingung einer eingreifenden und wirkſamen 
Controle fet. Bezüglich des Oberſten Rechnungshofes glaubte 
der Ausſchuß daher, der Allerhöchſten Verordnung vom 21. No⸗ 
vember 1866 folgend, die Unabhängigkeit desſelben ausdrüglich 
ausſprechen und für die Fälle, in denen derſelbe mit den Were 
waltungsbehörden zu verkehren hat, feine Befugniſſe genau bez 
zeichnen zu follen. Als eine nothwendige Folge der dem Oberſten 
Rechnungshofe zuerkannten Unabhängigkeit erachtete der Aus⸗ 
ſchuß, daß Präſident und Vice⸗Präſident auf Lebensdauer ernannt 
werden, daß ein Abgehen von dieſer Beſtimmung nur unter Einfluß⸗ 
nahme der beiden Häuſer des Reichsrathes erfolgen könne und müſſe 
und daß für den Präſidenten und die Mitglieder des Oberſten Jedz 
nungshofes jeder Conflict mit ihren Amkspflichten dadurch hintane 
gehalten werde, daß Nebenämter ihnen nicht angetragen, noch 
von ihnen angenommen werden und fie fic) an Unternehmungen, 
die ſie in ſolche Conflicte bringen könnten, nicht betheiligen 
dürfen. Eine indirecte Gewähr für die vollſtändigſte Unab⸗ 
hängigkeit des Chefs der Oberſten Controlsbehörde erſah der 
Ausſchuß darin, daß derſelbe gleich den Miniſtern dem Reichs⸗ 
rath verantwortlich gemacht und in die Lage geſetzt wird, mit 
dieſer Berantwortlichkeit, die ihm auflaſtet, die ſtrengſte Erfüllung 
der ihm obliegenden Pflichten zu ſtützen und zu decken. Der Aus⸗ 
ſchuß war aber auch der Anſicht, daß die erwähnte Unabhängig⸗ 
keit nicht auf die Mitglieder der Oberſten Behörde einzuſchränken, 
fondern bis zu gewiſſem Grade auch auf die Beamten der 
untergeordneten Rechnungs⸗ und Controlsorgane auszu⸗ 
dehnen ſei. { Km 

Nach der gegenwärtigen Einrichtung find die Rechnungs⸗ 
und Fachrechnungs⸗Departements integrirende Beſtandtheile der 
Verwaltungsbehörden, denen ſie beigegeben find, und die Beamten 
derſelben hängen in Allem und Jedem von dieſen Behörden ab. 
Daß bei einem ſolchen Verhälkniſſe von einer unabhängigen 
Controle über die Gebahrung mit dem Staatsvermögen keine. 
Rede fein kann, bedarf wol keiner weiteren Ausführung. Aller⸗ 
dings war bis nun dem Rechnungs⸗ und Fachrechnungs⸗ 
Departement eine derartige Controle nicht zugewieſen und ihr 
Tontrolsdienſt beſchränkte fid) auf die den Kaſſen und ausüben⸗ 
den Aemtern gegenüber zu handhabende Controle. Die Erfahrung 
aber hat gezeigt, daß es eine unabweisliche Nothwendigkeit fet, 
wenn Ordnung in den Stagtsbaushalt gebracht werden ſoll, die 
Controle tiefer zu legen als fie gegenwärtig gelegt iſt, wo dieſelbe 
nur durch den Oberſten Rechnungsbof geübt wird. Um dies zu 
erreichen, dabei aber auch die Möglichkeit zu ſchaffen, daß diefe 
Art von Präventiv⸗Controle in der erforderlich unabhängige u 


Die Preſſe. 


gleich einen Artikel für die „Politik“, der gegen Rieger gerichtet 
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Weiſe geübt werde, hält der Ausſchuß es für nothwendig, daß 
die Rechnungs⸗ und Fachrechnungs⸗Departements, um jede 


Störung im Rechnunge! ieuſte zu vermeiden, zwar wie bisher 
den betreffenden Berwaliu gsbe hörden beigegeben bleiben ſollen, 
aber nicht mehr integrirende Beſtandtheile derſelben zu bilden 
haben, ſondern daß Dicfelben dem Oberſten Rechnungshbofe unter⸗ 
ſtehen, einzig von ihm gls der vorgeſetzten Behörde abhängen, 
um unbeirrt von jeder eben rückſicht in der Weile die Controle 
ausüben zu können, fhe bei voller Aufrechthaltung der freien 
Bewegung für die Ver allungsbehörden Art. 15 des beiliegen⸗ 
den Geſetzentwurfes beschreibt.“ 

Der Bericht erörtert hierauf noch näher die vom Ausſchuſſe 
beſchloſſenen Beſtimmungeg, welche die Beziehungen des Oberſten 
Rechnungshofes zum Neichsrathe regeln, indem er dieſe Beſtim⸗ 
mungen als die Ausfüllung einer Lüde in der couſtitutionellen 
Geſetzgebung bezeichne. In der Beilage folgt ſodaun der vom 
Ausſchuſſe beſchloſſene Heſetzen wurf, welcher im Sinne der Aus⸗ 
führungen des Berichtes abgefaßt erſcheint. 

Prag, 14. Suvi. rig. Corr.] (Str ejſchovsky 
gegen Rieger.) Die Beoſchüre, welche Skreiſchovoͤky gegen 
Rieger gerichtet hat ind deren Hauptinhalt ich der „Preſſe“ 
ſchon telegraphiſch angescig! babe, hat an fih durchaus keine 
politiſche Bedeutung. Sie enthält auch thatſächlich nicht viel 
Neues und ift nur dem Bedürfniß des Herrn Skreiſchovsky ent- 
ſprungen, vor Herausgabe ſeines neuen Blattes die Aufmerkſam⸗ 
keit auf fid zu ziehen . wieder von ſich reden zu machen. Es 
ift der alte ezechiſche Partelſsandal mit einigen neuen Variationen. 
Intereſſant itt dabei nur mmer der Vergleich, wie weit es mit 
der nationalen Wiedergeburt und Neuerhebüng des czechiſchen 
Volkes nach ſiebzehn Jahren glücklich gekommen ift, wenn fih 
der anerkannte Führer und gefeierte Staatsmann der Nation 
von ſeinem ehemaligen Freunde und Geuoſſen ſolche Dinge ins 
Geſicht muß fagen laffen, wie Rieger von Skreiſchovsky. Letzlerer 
befliß ſich außerdem diesmal einer ihm ſonſt ungewohnten Mäßi⸗ 
gung und Zurückhaltung im Ausdruck; umſo ſtärker wirkt es 
aber, wenn er in deutlichen Worten Rieger der Geſinnungs⸗ und 
Charalterloſigkeit, des Egoismus und Eigennutzes, der Doppel- 
züngigkeit und Wortbrüchigkeit beſchuldigt. Von feinen Stand- 
punkt aus hat Skrejſchovsky auch wirklich ganz Recht, fih in der 
bitterſten Weiſe über jene Freunde und Parteigenoſſen zu be⸗ 
klagen, bie feine finanzielle Bedrängniß benützten, um fih feiner 
ganz zu entledigen und ſeines Blattes zu bemächtigen. Für Alle außer⸗ 
halb dieſer Partcifrcife ſtehenden Deutſchen und Czechen ift es 
aber ſehr belehrend, endlich einmal von einer ſo eingeweihten und 
berufenen Perſönlichkeit, wie es Skrejſchovsky ift, über die Soli- 
darität jener Clique belehrt zu werden, die im Namen des ganzen 
böhniſchen Volkes und Landes gegen das Reich und die Ber- 
faſſung Oppoſition zu treiben ſich anmaßt. Speciell der große 
Rieger iſt noch nie ſo klein und erbärmlich dargeſtellt worden, 
wie von feinen ehemaligen Vertrauten und Rathgeber. 

Skrejſchovsky fängt feine Broſchüre mit der Enthüllung 
an, daß er allein im Jahre 1872 der Gründer des czechiſchen 
Chabrus war und daß ev fid durch diefe Gründung ruinirte. 
Freilich behauptet er auch, aus reinem Patriotismus damals 
keinen Vergleich mit ſeinen Gläubigern geſchloſſen und den 
Concurs nicht angemeldet zu haben, denn „man“ habe ihm 1873 
für ſeine „Politik“ 600.000 fl. angeboten. Statt deſſen habe er 
nur ſeine Druckerei verpfänden wollen, und zwar für 40.000 fl. 
als Obmann der clerical⸗nationalen 


das Blatt , Politik“ 
auch gegen Dr. 
getraue er ſich 


Denn eigentlich habe Herr Dom 
ſelbſt in die Hand bekommen we 
Rieger geäußert, im Beſitz der 


„Politik“ 
„das czechiſche Volk zu kutſchiren“. Als nun Skreiſchovsky 
ſich fo plump nicht fangen ließ, kam eben jenes fo vielbeſprochene 


und heute noch exiſtirende Conſortinm zuſammen, das für 
385.000 fl. Skreiſchovsky's Haus, Blatt und Druckerei überneh⸗ 
men und ihn mit ſeinen Gläubigern ausgleichen ſollte. Aber der 
betreffende Vertrag war auch fo gefährlich für Skrejſchovsky, daß 
er ſich wochenlang ſträubte, denſelben zu unterſchreiben, denn er 


fühlte, daß er ſich dadurch finanziell und politiſch ganz in die 


Hände ſeiner Freunde gebe. Er unterzeichnete erſt, nachdem ihm 
Sieger ſelbſt in einem ſehr freundſchaftlichen Briefe ſchrieb: 
„Laſſen Sie nicht aus den Angen, daß Sie es mit einem patrio⸗ 
tiſchen Conſortium zu thun haben, das nicht den Zweck hat, Sie 
zu übervortheilen oder nach Art der Wucherer zu bedrücken, ſon⸗ 
dern Ihnen zu helfen.“ 

Dieſer Brief iſt es, an den Skrejſchovsky hauptſächlich feinen 
Vorwurf gegen Rieger wegen des ſpäteren Vorgehens jenes Con⸗ 
ſortiums anknüpft. Rieger ſelbſt war finanziell daran gar nicht 
betheiligt, wie denn überhaupt keiner der politiſchen Parteiführer 
einen Kreuzer hergab, um Skreſſchovsky zu retten. Auch jener 
Architekt Thierhier, der zum Vertreter des Conſortiums beſtimmt 
wurde und mit dem ſchließlich Skrejſchovsky den bekannten Rauf⸗ 
handel hatte, war am Conjortium mit keiner Einzahlung bethei⸗ 
ligt. Wie er nun vom Confortinm rangirt wurde, das erzählt 
Skrejſchovsky mit folgenden Worten: „Das Conſortium nahm 
das Vermögen in die Hand, zahlte nicht und ich wurde exequirt 
für Forderungen, welche die Geſellſchaft zur Zahlung übernahm.“ 


Auch habe man ihm es überlaſſen, unter dem nationalen 
Adel Theilnehmer für das Conſortium zu gewin⸗ 
nen, wobei aber Skrejiſchovsk) von einem der Feu⸗ 
dalen, offenbar von dem Fürſten Karl Schwarzenberg, 


wegen der nicht ganz correct katholiſchen Haltung der „Politik“ 
ſchnöde abgefertigt wurde. Skrejſchovsky gab denſelben den Bor- 
wurf zurück, er (Skreiſchovsky) have fih für den oppoſitionellen 
Großgrundbeſitz beim Chabrus ruinirt. Die katholiſche Partei 
frage gab auch den Aulaß zu dem erſten Conflict zwiſchen dem 
Conſortium und Skrejſchovsky wegen der Tendenz des Blattes; 
es zeigte fid) dabei, daß die „Politik“ Leuten, die finanziell gar 
nicht daran betheiligt waren — damit iſt offenbar in erſter Reihe 
Rieger gemeint — in die Hände geſpielt werden ſollte und daß 
die Befriedigung der Gläubigerauſprüche Nebenſache war. Zum 
Bruche kam es endlich wegen jenes Programmartikels, den 


Strejſchoskg zu Neujahr Veröffentlichte und in welchen er 
Fieger bisherige Oppofitigus Politik angriff; dafür erhielt er 
von dem ( ortin vielmehr — wie Skrejfſchovsky be⸗ 


hauptet — nur von zwe 
schriftliche Rüge, 

In Folge deſſen richtete er an einen ſeiner perſönlichen 
Freunde, Dr. Prachensky, einen nun auch in ſeiner Broſchüre 
veröffentlichten Brief, worin er der nationalen Partei vorwarf, 
ſie habe ihn, ſtatt ihm zu helfen, nur mißbraucht und ruinirt. 
In dieſem Briefe beſchuldigt er auch Rieger, daß derſelbe die 
letzte Erklärung der czechiſchen Reichsrahts⸗Abgeordneten durch 
den Grafen Clam-Martinitz geradezu habe fälſchen 


unberufenen Mitgliedern desſelben eine 


laſſen. Er behauptet ferner, das Conſortium habe ihn um 
ſein Haus gebracht, deſſen Eigenthum er ſich im Vertrage 
durch das Rückkaufsrecht ſicherte. Der letzte Schlag fei 
endlich gegen ihn geführt worden, als er im Begriffe 
war, die nöthigen Gelder aufzubringen, um fih 


Mu dem Conſortium wieder zu befreien. Er ſchrieb damals zu- 


war und demſelben vorwarf, am Ruin Skreſſchovsky's Schuld 
zu ſein. Als das Conſortium durch ſeinen Bevollmächtigten 
Thierhier das Erſcheinen dieſes Artikels gewaltſam in der Druckerei 
der „Politik“ verhindern ließ, kam es zu jenem Exceß, der noch 
den Gegenſtand einer gerichtlichen Schlußverhandlung gegen 
Skreiſchovsky bilden wird, Bei Erwähnung dieſer Affaire ſchreibt 
Skreiſchovsky in feiner Broſchüre: „Die öſterreichiſche Pref- 
polizei hat während ihrer ſechzehnjährigen Bekämpfung der böh⸗ 
miſchen Oppoſitionspreſſe zu unterſchiedlichen Maßregeln ge- 
griffen und während des Ausnahmszuſtandes mauches Experiment 
adminiſtrativer Gewalt unternommen, aber zu ihrer Ehre fei es 
hier geſagt, bis zu einem ſolchen Gewaltacte, wie der eben ge⸗ 
ſchilderte, hatte fie Dë nie verſtiegen. Das Halloh, das ein fol- 
cher Gewaltact hervorgerufen hätte, wenn er von der k. k. Poli- 
zei ausgegangen wäre, würde coloſſale Dimenſionen angenommen 
haben und wir hätten mit Dr. Rieger au der Spitze die Willkür, 
die Vergewaltigung, die Selbſthilſe, die Unterdrückung und alle 
jene dem Rechtsgefühle des Menſchen fo wirerhaarigen Acte für 
alle Ewigkeit gebrandmarkt. Es liegt darin ein Vorgeſchmack für 
die Haltung einer ganzen Coterie gegenüber Andersdenkenden im 
eigenen Lager, wenn ſie zur Gewalt käme.“ Letztere 
Bemerkung Streiſchovsky's über feine eigenen früheren Partei- 
genoffen it wol die bemerkenswertheſte und intereſſanteſte Stelle 
in der ganzen Broſchüre. 


Ausland. 

Wien, 15. Juni. (Vom Congreß.) Die ano- 
nymen Communigues vom Congreß haben bereits 
begonnen. Scute Abends wird aus Berlin dementirt, daß 
erneute Differenzen zwiſchen England und Rußland aus⸗ 
gebrochen ſeien, andererſeits gemeldet, „eine Abklärung 
mancher Frage zwiſchen Rußland und Oeſterreich mache 
ſich bereits ſichtbar und es ſei bei der Geneigtheit Ruß⸗ 
lands, nicht im Einzelnen zu markten, kein Anhaltspunkt 
zu der Beſorgniß vorhanden, daß der Congreß ſcheitern 
werde. Die Frage der Diſtancirung der engliſchen und 
ruſſiſchen Streitkräfte fet nebenſächlich“. 

Die Congreßnachrichten der „Pol. Corr.“ ſtimmen 
im Ganzen mit unſeren Juformationen überein. Das ge- 
nannte Organ erfährt, daß für die vielfach ausgeſpro⸗ 
chene Aunahme einer bercits erfolgten größeren AMn- 
näherung zwiſchen dem öſterreichiſchen und dem 
ruſſiſchen Standpunkte bisher lediglich Symptome 
äußerlicher Natur vorhanden ſind. Die erwähnten Ver⸗ 
muthungen bezüglich einer bereits angebahnten öſterrei⸗ 
chiſch⸗ruſſiſchen Verſtändigung wären nach dieſer Mitthei⸗ 
lung hauptſächlich auf die Thatſache wiederholter Be- 
ſprechungen zurückzuführen, welche in den letzten Tagen 
zwiſchen dem Grafen Audraſſy und dem Grafen 
Schuwalow ſtattgefunden haben. Eutſprechend dem 
gewandten, entgegenkommenden und äußerlich mit allen 
Zeichen eines aufrichtigen Strebens nach friedlicher Löſung 
ausgeſtatteten Weſen des Grafen Schuwalow unter⸗ 
ſcheiden ſich die erwähnten Pourparlers allerdings vor⸗ 
theilhaft von den ſchwerfälligen Anläufen zu einer Ver⸗ 
ſtändigung, welche in der Zeit vor Eröffnung des Con- 
greffes gemacht wurden. Budek haben diefe concilianten 
Einleitungen in ſachlicher Beziehung noch zu keinem 
ſolchen Ergebniſſe geführt, welches von einer über die 
erſten Elemente hinausreichenden Annäherung der beider⸗ 
ſeitigen Standpunkte zu ſprechen geſtatten würde. Dieſe 
Annäherung müßte zwiſchen heute und morgen weſent⸗ 
liche Fortſchritte machen, falls die bisher gehegten Hoff⸗ 
nungen auf die leichte Erzielung der öſterreichiſch⸗ruſſi⸗ 
ſchen Verſtändigung bis zur nächſten formellen Congreß⸗ 
ſitzung Conſiſtenz und greifbare Geſtalt gewinnen ſollen. 

Was das Verhältniß zwiſchen Rußlaud und 
England betrifft, fo fet als bemerkenswerth hervorzu⸗ 
heben, daß ungeachtet der unbeſtrittenen Richtigkeit eines 
Theiles der neueſten Meldungen des „Globe“ die 
engliſch⸗ruſſiſche Verſtändigung in diplomatt⸗ 
ſchen Kreiſen der deutſchen Hauptſtadt nicht für weiter 
vorgeſchritten gilt, als die zwiſchen Rußland und 
Oeſterreich. 

Die Beſtrebungen Rumäniens und Serbiens 
wegen Zulaſſung zum Congreſſe und die zu dieſem 
Zwecke bereits unternommenen Schritte der beiden Für⸗ 
ſtenthümer werden als vorläufig ausſichtslos br 
zeichnet. Jedeufalls müßte der Erfüllung dieſes Wunſches 
die formelle Anerkennung der Unabhängigkeit der er⸗ 
wähnten Fürſtenthümer vorausgehen, eine Eventualität, 
die noch längere Zeit auf ſich warteu laſſen dürfte. Da⸗ 
gegen ſcheine die Zulaſſung Griechenlands zum Congreſſe 
bei der Mehrzahl der Mächte im Principe auf keine Des 
deuken zu ſtoßen, obgleich auch in dieſer Beziehung for⸗ 
melle Schwierigkeiten vorhanden ſeien. 

Die Ausſichten Rumäniens in der Frage der 
Retroceſſion Beſſarabiens find nach der „Pol, Corr.“ 
nichtsweniger als günftig zu nennen und es ſcheint, daß 
die rumänische Regierung, wenn auch ihre Vertreter in 
Berlin ſich zum äußerſten Widerſtande eutſchloſſen zeigen, 
über den Stand in dieſer Augelegenheit keine Illuſionen 
hegen. Die Stimmung in rumäniſchen Kreiſen iſt eine fo 
deprimirte, daß es kaum einem Zweifel unterliegt, daß 
Rumänien den ihm urſprünglich vorgeſchlagenen AnS: 
tauſch Beſſarabieus gegen die Dobrudſcha, falls derſelbe 
heute noch ernſtlich angeboten würde, acceptiren dürfte, 
wenn man auch von der Möglichkeit, den letztgenannten 
Landſtrich für die Dauer behaupten zu können, keines⸗ 
wegs überzeugt iſt. 

Lord Beaconsfield dürfte nur noch den in die 
nächſte Woche fallenden Congreß⸗Sitzungen beiwohnen 
und ſodann nach London zurückkehren. Für die Dauer 
des Congreſſes wäre natürlich das nicht entſcheidend; 
man hat dieſelbe, wie wir erfahren, von allem Anfang 
an auf ſechs Wochen berechnet. 

Die „Norddeutſche Allgemeine Zeitung“ 
ſchreibt zum Congreſſe, theilweiſe in Uebereinſtimmung 
mit den telegraphiſchen Dementis: 

„Gegenüber den in vielen Morgenblättern umlaufenden 
Nachrichten wird von anderer Seite auf das Poſitivſte verſichert, 
daß ſeitens des deutſchen Reichskanzlers ein Vor⸗ 
ſchlag, wonach alle Anträge u. ſ. w. bei dem Congreß 
ſchriftlich anzubringen feien, geſtern uicht gemacht worden 


Wien, Sonntag den 16. Juni 1878 


iſt, wie denn geſtern auch kein einziger politiſcher 9 d 
Sprade tata. Deßgleichen find die Nachrichten heer eine Fes 
fegung der Verhandlungen in Wien, nach möglichſt nee 
Erledigung der Principienfragen, als mindeſtens zweifelt aft e 
betrachten. Bis jest ift ein folder Vorſchlag bon keiner © a 
gemacht worden, auch würde Wien aus mannichfachen Grü sd 
allſeitig kaum als opportun erſcheinen. ()“ SC 


Belgrad, 13. Suni. [Orig.⸗Corr.] (Au 
bien. Skupſchtina. Der i Am a 
begibt ſich Fürſt Milan nach Niſch, um das von ſerbiſche 
Truppen beſetzte Gebiet beſuchen. Sein Aufenthalt in aw 
dürfte zehn Tage dauern. Im Gegenſatze zu den von ben Tun 
fen occupirten mahomedaniſchen Gebieten betragen ſich bie Ml. 
homedaner innerhalb der ſerbiſchen Demarcationslinie ſehr zul se 
Die Türken bitten, ſich auf ſerbiſches Gebiet begeben zu ee 
im Falle das ſerbiſche Occupationsterrain zu Neu⸗Bulgarien „ 
ſchlagen werden folte; auch die mahomedaniſchen Arnanten 5 
ben bisher keinen Anlaß zu Beſchwerden. Hingegen haben M 
die Serben gegen die irregulären türkiſchen Truppen zu beide 
ren, welche die Demarcationslinie nicht refpectiren wollen und fo 
Anlaß zu wiederholten Plänkeleien geben. Am 7. d. M. ak 
wie Ihnen bereits telegraphiſch gemeldet wurde, ein ſerbiſcher Ba 
taillons⸗Commandant, als er Nachts die Vorpoſten beſichtigte, yoy 
Baſchi⸗Bozuks aus dem Hinterhalte getödtet. g 

Heute begab ſich der Miniſter⸗Präſident Stewtſcha Mi gap 
lowitſch zum Curgebrauche nach Böhmen. In feiner Ip: 
wefenheit wird das Präſidium im Miniſterrathe der Juſtizmini⸗ 
fter Gruitſch führen, während die Geſchäfte des Bauminſſte⸗ 
riums unterdeſſen der Finanzminiſter Jowanowitſch Übers 
nimmt. Die Skupſchtina wurde auf den 6. Juli zur letzten 
Seſſion zuſammenberufen. Außer dem Budget kommen noch 
einige Geſetzes vorlagen zur Verhandlung, welche fi 
zumeiſt auf die Organijation von Alt⸗Serbien beziehen werden 
Man hofft, daß bis dorthin auch der europäiſche Congreß feine 
Arbeit beendigt haben wird. Auch wird die Skupſchtina, falls 
inzwiſchen die künftige Geſtaltung Serbiens in Berlin fanctionirt 
werden ſollte, die Unabhängigkeit Serbiens proclamiren 
und das Budget für die diplomatiſche Vertretung 
Serbiens in Wien, Berlin, Paris, London, Petersburg, Rom 
Konſtantinopel, Butureit, Cettinje und Sofia feſtſtellen. Die 
Skupſchtina wird im Herbſt neugewählt und wieder ein⸗ 
berufen werden, um ſowol die Eiſenbahn⸗Auleihe als auch das 
Finanzaulehen zur Tilgung der Requiſitionen während des zwei⸗ 
jährigen Krieges zu votiren. Mit Oeſterreich⸗Ungarn 
und mit der Türkei werden ſeparate Handels verträge 
und Eiſeubahn⸗Conventionen wegen des Baues der 
ſerbiſchen Eiſenbahn von Belgrad nach Mitrowiza und von 
Alexinatz nach Tatar⸗Baſardſchik abgeſchloſſen werden. 

Das zweite Attentat gegen den greiſen deutſchen 
Raifer hat hier umſo ſchmerzlichere Gefühle her⸗ 
vorgerufen, als gerade dieſer Tage der Jahrestag des 
grauſamen Mordes in Toptſchider war, welchem ein 
ausgezeichneter Fürſt Serbiens zum Opfer fiel. Der 
deutſche General⸗Conſul, Graf Bray, erhält von verſchie⸗ 
degen Seiten Serbiens diesbezügliche Kundgebungen. Namentlich 
in den von ſerbiſchen Truppen beſetzten Theilen Altſerbiens 
hegt man die größten Sympathien für Kaiſer Wilhelm, weil 
man ſchließt, daß er, der Deutſchlaud geeinigt hat, auch den 
Serben in ihrem Einigungswerke günſtig ſein wird. Am 6. Juli 
am Johannistage, wird hier eine Freimaurerloge, „Licht 
des Balkans“, eröffnet. Sie wird dem Großmeiſter des ikalleniſchen 
Großen Orients unterſtehen. Es iſt intereſſaut, zu bemerken, daß 
die Belgrader Loge eine der älteſten Europas war, aber ſie ging 
ein in den Kriegsſtürmen des ſiebzehnten und achtzehnten Fahr- 
hunderts, um in unſeren Tagen wieder zu neuem Leben zu 
erſtehen. Vom Berliner Congreſſe verſpricht man ſich 
hier das Beſte. Man hat hier volles Zutrauen in die Ein⸗ 
ſicht der öſterreichiſch⸗ungariſchen Staatsmän⸗ 
ner und iſt gar nicht geneigt, die Intereſſenſphäre der mächtigen 
Nachbarmonarchie als den Serben und Serbien feindlich zu 
commentiren, wie dieſes einige öffentliche Organe thun. In Ser- 
bien begreift man recht gut, daß Oeſterreich-Ungarn im Oriente 
ſeine Intereſſen zu wahren habe; aber man glaubt es nie und 
nimmer, daß dieſer Großſtaat, welcher fo viel für die politiſche 
Freiheit und die Cultur des Orients gethan hat, nunmehr der 
Befreiung und Beruhigung der Völkerſchaften auf der Balkan⸗ 
halbinſel, namentlich der ihm nächſten Serben, im Wege ſtehen 
werde. 

Aus Uesküp und Mitrowiza laufen neuerdings Klagen über 
Plünderungen und mehrfache Fälle von Mädchenraub 
ſeitens türkiſcher Soldaten ein. Fünf chriſtliche Dörfer 
in der Umgebung von Palanka wurden von den Türken 
geplündert und eingeäſchert. Hafis Paſcha fol für 
5000 türkiſche Pfund Vieh aus dieſen Dörfern auf ſein Landgut 
geſendet haben. 


Konſtantinopel, 8. Juni.[Orig.⸗Corr.] (Eine Denk⸗ 
ſchrift der Albaneſen), welche wahrſcheinlich von der 
albaneſiſchen Colonie in Neapel auf Grund italieniſcher 
Agitation verfaßt wurde, lautet folgendermaßen: „Das Cen⸗ 
tral⸗Comité zur Vertheidigung der Rechte der albaneſiſchen Na- 
tionalität an alle albaneſiſchen Patrioten. Wir haben vor einiger 
Zeit durch die Vermittlung der Local⸗Comités einen Proteſt 
gegen die Anſprüche der griechiſchen Regierung auf 
Süd⸗Albauien oder Epirus, welches einen integrivenden Theil 
unferes Landes ebenſo wie Mittel- und Ober⸗Albanien bildet, 
in Druck legen und verbreiten laſſen. Dieſes Document, welches 
dem Willen von euch Allen entſprungen iſt und die Unter⸗ 
ſchriften eurer Häupter und Notablen trägt, ift eine feicrliche 
Kundgebung eurer innigen Auhänglichkeit an unſer einiges und 
untheilbares Vaterland. Während aber die Verſuche, Albanien 
von Süden aus zu invadiren, an der Ablehnung eurer Cheſs, 
ſich den griechiſchen Freiwilligen und dem allgemeinen Wider⸗ 
tambe der Bewohner des Epirus anzuſchließen, ſcheiter⸗ 
ten, fand eine andere fremde Invaſion in Nord Albanien ftatt, 
Es iſt eine bekannte Thatſache, daß die Albaneſen, ſoweit dies 
mit ihren Pflichten gegen die Hohe Pforte vereinbarlich war, in 
dem Kriege zwiſchen den Türken und den Montenegrinern die 
ſtrengſte Neutralität beobachteten. Ju Folge deſſen mußtet ihr 
wol überraſcht ſein, zu ſehen, das Montenegro — welches 
mit der einzigen Abſicht in den Krieg zog, ſeine Stammesbrüder 
in der Herzegowina zu befreien, eine Abſicht, welche dasſelbe 
gleich zu Beginn feierlich kundgegeben hatte — ſich im Wider⸗ 
ſpruche zu dieſer Abſicht auf die Häfen und Landſtriche im Norden 
von Ober⸗Albanien warf. Da wir dieſe Occupation militäriſchen 
Rückſichten zuſchrieben, gaben wir uns der Erwartung hin, daß 
dieſelbe mit dem Aufhören des Krieges ebenfalls ihr Ende finden 
und keinen Eingriff in unſere nationalen Nechte bilden werde 
Leider aber ließ ſich die montenegriniſche Regierung verleiten, 
den bleibenden Beſitz des occupirten Landſtriches und 
auch die Herrſchaft über den autonomen Volksſtamm 
anzuſtreben, welchen zu beſiegen ſie nicht die Macht hatte und 
über den — ebenſowenig wie über beffen Territorium — Nie⸗ 
mandem das Recht zuſteht, zu ſeinen Gunſten zu verfügen. Die 
penante Regierung hat fogar begennen, die Albaueſen zu be⸗ 
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mmer der „Neuen Freien Preſſe“ 


Die nächſte Nu i 
erſcheint morgen Früh · 


Der Congreß. 
„Neuen Freien Preſſe“.) 
a Berlin, 15. Juni. 


„Niet weiß, was in den diplomatiſchen Conventikeln 
PNA aber Thatsache ift, daß feit der erſten Congreß⸗ 
ſitzung eine allgemeine Ernüchterung eingetreten iſt. Je näher 
man an die Löſung herantritt, deſto größer erſcheinen die 
Schwierigkeiten und deſto ſchwerer wird der Mangel einer 
feſten Grundlage, eines Programms für die Congreßarbeiten 
empfunden. Angeſichts der großen, dem Congreffe ger 
ſtellten Aufgabe find ſolche Fluctuationen unvermeidlich. 
Bis zur erſten Sitzung des Congreſſes war die Friedens⸗ 
zuverſicht ſehr groß. Heute iſt ſie bedeutend geringer, 
was nicht hindert, daß ſie nach der zweiten Sitzung des 
Congreſſes wieder hoch aufwogt. Mit dieſer zweiten Sitzung 
beginnt die eigentliche Arbeit. Und wie ſehr auch der alte 
Fürſt Gortſchakow ſich dagegen ſträuben mag, die Frage der 
Zurückziehung der ruſſiſchen Truppen von San Stefano, 
welche von Lord Beaconsfield in der vorgeſtrigen Sitzung in 
ſehr ſchneidiger Weiſe angeregt und als eine unerläßliche Be⸗ 
dingung der Congreßthätigkeit bezeichnet wurde, muß in einer den 
Wünſchen der Mächte entſprechenden Weiſe zur Austragung 
gelangen. Es ſteht außer Zweifel, daß Lord Beaconsfield in 
dieſer Frage auf die Unterſtützung der meiſten Congreßmächte 
zählen kann. Rußland muß ein Unterpfand ſeiner Nach⸗ 
giebigkeit, einen thatſächlichen Beweis dafür geben, daß es den 
Krieg nicht erneuern will. Was hat die bis an den Bos⸗ 
porus und das Marmarameer vorgeſchobene Aufſtel⸗ 


(Special⸗Telegramm der 


lung der ruſſiſchen Armee für einen Werth, wenn 
Rußland im Intereſſe der Wiederherſtellung des all⸗ 
gemeinen Friedens in Wahrheit zu den allergrößten 


Zugeſtändniſſen entſchloſſen iſt? In dieſem Falle wird Ruß⸗ 
land Europa noch ganz andere Opfer bringen müſſen, unter 
denen die Zurückziehung feiner Armee nach Tſchataldja oder 
Adrianopel noch das allerkleinſte wäre. Fürſt Gortſchakow 
kann dieſe Forderung nicht verweigern, wenn die ſeit einigen 
Wochen zur Schau getragene Friedensliebe und Opferwillig⸗ 
keit Rußlands ſich nicht als ein Gaukelſpiel offenbaren ſoll. 
Will man alſo nicht annehmen, daß an dieſer Einen Frage 
Alles in Brüche gehen ſoll, ſo muß entweder Rußland 
die Zurückziehung ſeiner Truppen aus der Nähe von Kon⸗ 
ſtantinopel gewähren, oder der Congreß muß ſtillſchweigend 
über die ganze Frage hinausgehen und dulden, daß Rußland 
Konſtantinopel militäriſch umklammert hält, um, falls der 
Congreß keine Löſung findet, dieſe hochwichtige Poſition 
ſofort zu occupiren. Die Sicherung Konſtantinopels gegen 
die Ruſſen iſt aber der Kernpunkt der großen ſchwebenden 
Weltfrage, und Lord Beaconsfield iſt nicht der Staatsmann, 
der in dieſer Cardinalfrage ſich mit faulen Auskunftsmitteln 
begnügt. Rußlands Haltung ift räthſelhaft genug, um feine 
in jüngſter Zeit ſo oft und ſo ſalbungsvoll erklärte Frie⸗ 
densliebe einer gründlichen Probe zu unterziehen und es zum 
Farbebekennen zu zwingen. Die Welt wüßte ſofort, was ſie 
von der ruſſiſchen Friedfertigkeit zu halten hat, wenn Fürſt 


Fenilleton. 


Zum anderen Ufer. 
don Heinrich Nos. 


' Schwer rollt das Schiff zwiſchen Wellenbergen. Man 
befindet fih nicht weit von Ha⸗Uai und fähe die großen 
Vuleaue, wenn nicht Nacht das Stille Weltmeer bedeckte. 
In den Gärten Oeſterreichs regnet es Blüthen und ſcheint 
die Maienſonne in den Bach, der zwiſchen Vergißmeinnicht 
dahinplätſchert — dort aber iſt Mitternacht, und es heult 
rings um das Fahrzeug her von Wogenſchlägen, als ob das 
Ungethüm der Inſel, Hiata Wawahi, welche den „Himmel 
zerreißt und die Piroguen zertrümmert“, auf den weißen 
Kämmen und in den unſteten Höhlungen umherginge. Denn 
es iſt auf der Oberfläche der Welt wie in ihrem inneren 
Weſen: hier ift Glanz, dort Finſterniß — hier ijt es gut, 
dort ſchlecht. 

Die großen Wogen erſchüttern die Planken des Schoo⸗ 
ners, und der Schaum ſprüht gegen die Gaffelſegel. Faſt 
keine Seele rührt ſich im Innern, zwiſchen den ſchwarzen 
Brettern. Die meiſten Menſchen, welche von ihnen getragen 
werden, ſchlafen. In der Cajüte ſitzt der Capitän mit dem 
Bootsmann unter dem ſchwanken Lichte. Sie trinken Sherry⸗ 
Cobler und ſpielen Karten. Dann iſt oben noch der Steuer⸗ 
mann, der ſich rührt, und unter Deck irgendwo ein verſchlafe⸗ 
ner Chineſe. Die Anderen alle ſind ſtumm und können vom 
Anprall der Fluth nicht geweckt werden. 

: „Damned fool!“ fagt der Capitän, indem er eine Karte 
zurückſchiebt, die ſein Gegner gegen die Spielregel ausgeworfen. 
; Der Chineſe windet fih ruhelos auf dem harten Lager 
er empfindet fein Emporſteigen und Hinabſinken. Sein 
Gewand iſt ihm durchnäßt; die Wellen netzten ihn an, als 
er oben war und Goldpapier hinauswarf, der Meeresgöttin 
ein Opfer. Jetzt ſchläft er wenige Augenblicke unruhig. Ein 
Traum, der wie eine Wolle vorüberzieht, verſetzt ihn zum 
Geimatliden Todtenfeſt. wo die Bilder der hölliſchen Gott- 
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Gortſchakow die Gewährung einer mit ſo viel Recht ver⸗ 
langten Bürgſchaft verweigern ſollte. 

„Die Sicherung Konſtantinopels“, in dieſe wenigen 
Worte wird ſich auch die Inſtruction zuſammenfaſſen laſſen, 
mit welcher die türkiſchen Bevollmächtigten bei ihrer Abreiſe 
zum Congreſſe verſehen wurden. Konſtantinopel iſt gefährdet, 
wenn die Donaufeſtungen geſchleift werden und beide Ab⸗ 
hänge des Balkans zum neuen Bulgarien gehören. Die 
Aufgabe der türkiſchen Bevollmächligten wird alfo darin bez 
ſtehen müſſen, die politiſche Integrität des türkiſchen Reiches 
aufrechtzuerhalten und mit derſelben die vom Congreſſe als 
nothwendig erkannten Veränderungen in Einklang zu bringen. 
Die Erhaltung der politiſchen Integrität des türkiſchen Reiches 
wird von der Geſammtheit der Congreßmächte anerkannt wer⸗ 
den müſſen, wenn an die Stelle einer Löſung der Frage zu 
Gunſten Rußlands eine europäiſche Löfung treten fol. Der 
Congreß würde das Chaos im Oriente inſtalliren, wenn er 
ſich nicht auf dieſen Standpunkt ſtellen wollte. Die türki⸗ 
ſchen Bevollmächtigten werden Gelegenheit finden, dem Con⸗ 
greſſe die Grundſätze in Erinnerung zu bringen, auf welchen 
die Gerechtigkeit im Völkerleben und das Gleichgewicht der 
Macht und Ordnung beruhen; fie werden auch den Nach⸗ 
weis liefern, wie dieſe großen Principien dem tür⸗ 
kiſchen Reiche gegenüber planmäßig verkannt, verleug⸗ 
net und mit Füßen getreten wurden und wie aus 
dieſer Verleugnung mit Naturnothwendigkeit die jetzige ver⸗ 
zweifelte Lage des Orients hervorging. Die Aufgabe der 
türkiſchen Bevollmächtigten wird ebenſo ſchwierig als inter⸗ 
eſſant ſein. In Karatheodory hat die Pforte einen Vertreter 
gewählt, welcher dieſer großen Aufgabe in jeder Beziehung 
gewachſen ſcheint. Man hat Anſtoß daran genommen, daß 
die Pforte einen Nichttürken, einen Griechen, zu ihrem erſten 
Bevollmächtigten ernannte, und in dieſem Umſtande allerlei 
Hintergedanken und böſe Abſicht gewittert. Man weiß viel⸗ 
leicht gar nicht, daß die Pforte bei der Wahl Karatheodory's 
einem Rathe des deutſchen Botſchafters in Konſtantinopel 
olgte. 
pa Unter den vielen intereffantea Perſönlichkeiten, welche 
an dem grünen Tiſche im Palais des Fürſten Bismarck ver⸗ 
ſammelt fein werden, wird Karatheodory eine bedeutende 
Rolle vorbehalten ſein. Der erſte Bevollmächtigte der Pforte 
iſt ein Mann noch in den Vierzigern, deſſen hohe, ſchlanke 
Geſtalt ihn jedoch auf den erſten Blick viel jünger erſcheinen 
läßt. Seine ganze Geſtalt, ſeine Geberde, ſein geiſtvolles 
Antlitz, ſeine äußere Eleganz, ſeine oratoriſche Schlagfer⸗ 
tigkeit, Alles verräth den Diplomaten modernſter Schu⸗ 
lung. Karatheodory iſt wol der Mann, der durch ſein 
bloßes Erſcheinen gewinnt und mit den feinſten For⸗ 
men die genaueſte Kenntniß der politiſchen und ſtaats⸗ 
rechtlichen Seite der orientaliichen Frage verbindet. 
Seit einem Decennium beiläufig Unter ⸗Staatsſecretär 
im Auswärtigen Amte der Pforte, iſt Karatheodory 
der Verfaſſer jener meiſterhaft ſtyliſirten Depeſchen und No⸗ 
ten der ottomaniſchen Regierung, deren glänzende Logik und 
Dialektik ſo oft den Neid der diplomatiſchen Kanzleien her⸗ 
vorgerufen und ſchließlich Rußland ſo ſehr an die Wand 
gedrückt haben, daß es die Feder wegwarf und zum Schwerte 
griff. Wir irren uns nicht, wenn wir es hier ausſprechen, daß 
mit Karatheodory eine Kraft erſten Ranges in die Congreß⸗ 


heiten von rothen Laternen angeglänzt werden. Dann ſah er 
ein ſchönes Begräbniß, bei dem blumengeſchmückte Ferkel 
mit leuchtend gebratener Haut vorangetragen wurden. 

Das geht aber vorbei wie ein Schatten; dann ächzt er 
wieder, gleich dem Schooner. 

Der Bootsmann iſt zerſtreut, darum gelingt ihm ſein 
Spiel nicht. Die Gedanken flattern umher und verweilen 
meiſt bei einer ſchwarzäugigen, geſchminkten Dirne, die auf 
einem bunt verzierten Floß wohnt, auf den Wellen des 
Si⸗Kiang feſtgeankert. Ihr Seidenkleid rauſcht, und die 
gelben weichen Arme ziehen ihn gegen die Bruſt — es iſt 
aber nur das Abtriefen des Salzwaſſers, der Berg, der ſich 
zum Thale aushöhlt. Er iſt ſchlaftrunken. Der Capitän wirft 
die Karten weg und ſagt: 

„Well, Sir, let us talk business!“ — 

Wo waren die Menſchen, die über das Weltmeer hin⸗ 
glitten, vor wenigen Wochen geweſen? Vor ebenſovielen 
Jahrzehnten, als dies Wochen waren, beſchatteten thurmhohe 
Cedern und ſchwarze Eſchen die klaren Ströme, die von der 
Sierra zu Meere ziehen. In ihnen ſtreiften Edelhirſch, Bär 
und Biber. Das war damals. Jetzt ſtehen mitten auf dieſen 
Gründen die Heiligthümer des goldenen Kalbes. Goldſtaub⸗ 
Unzen, Greenbacks, Dollars werden in den Stores aufge⸗ 
häuft, deren Dachgebälk den Duft des Hochwaldes von ſich 
gibt, in dem Birkhuhn, Sperber und Papagei niſteten. 
Mongoliſche Laſter berühren den Golddurſt der Kaukaſier. 
In Peſthöhlen klirrt die Münze, am grünen Tiſch begegnen 
ſich nacktes Fleiſch, Brandy⸗Schalen und Bowie⸗Meſſer. 
Geld muß errungen werden — durch Fleiß, durch Schlau⸗ 
heit, durch Glück, durch Menſchenverkauf, durch Mord. Hier 
ſteht der große Gott auf dem Marktplatz, und die Völker 
verehren ihn in Weihrauch oder im Koth. Im Gedränge des 
Erwerbes beſudelt ſich die Ehre der Männer, in flittergoldi⸗ 
ger Schmach verweht der letzte Aufſchrei des beſchmutzten 
Weibes. In San Francisco waren ſie geweſen. Dem Umzug 
beim Unabhängigkeitsfeſte des jungen Amerika und beim 
Geburtstage des nüchternen Waſhinaton waren fie mit bunten 
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berathung eintreten wird und daß die Pforte eine beſſere 

Wahl nicht treffen konnte. Karatheodory wird der verlaſſenen 
Türkei Freunde gewinnen und ihre Sache zu gutem Ende 
führen, vorausgeſetzt, daß es dem Congreſſe verſtattet iſt, 
der ihm geſtellten Aufgabe gerecht zu werden. 


Furcht vor der Chronrede, 
Wien, 15. Juni. 

Die Reichsrathsſeſſion drängt dem Abſchluſſe zu, welcher 
leider nicht ein Schluß, ſondern eine Verlagung ſein wird. 
Es hat noch vor Thorſperre dem Abgeordnetenhauſe gefallen, 
die beantragte Permanenz des Steuer⸗Reform⸗Ausſchuſſes zu 
verwerfen und ſo den Anlaß zu geben, daß das Miniſterium, 
um die Steuer⸗Reform⸗Arbeiten nicht nutzlos vergeudet zu 
ſehen, den Reichsrath blos vertagt. Ob mit der Vertagung 
eine ernſthafte Arbeits⸗ und Zeiterſparniß gewonnen wird, 
das iſt bei den Erſcheinungen, welche in der jüngſten Zeit 
in unſerem Abgeordnetenhauſe zu Tage getreten ſind, immer⸗ 
hin einigem Zweifel unterworfen. Denn es wäre vielleicht 
das dringendſte Erforderniß, daß das Haus von dem Wujte 
von perſönlichen Verbitterungen, kleinlichen Intriguen, ge⸗ 
täuſchten Hoffnungen und auch von der Unmaſſe von frucht⸗ 
loſen Arbeitsreſten befreit und wieder in den Anfang 


einer neuen Thlätigkeits⸗Aera mit klaren Zielen und 
feſter Führung zu denſelben verſetzt würde. Die ffein: 
liche, kindiſche Practions ⸗ Politik hat fo ſehr die 


Oberhand gewonnen, daß das Streben zum Allgemeinen ge: 
radezu in den Hintergrund gedrängt wird, das Bewußtſein 
der Pflichten gegen den Staat und ſelbſt gegen die Partei 
verloren geht und nur die engherzige, oft genug von ſcharf 
hervortretenden und doch nicht klar genug erkannten perſön⸗ 
lichen Intereſſen beſtimmte Fraetions⸗Tendenz herrſcht. | 
Es iſt für die geſchilderten Zuſtände überaus charak⸗ 
teriſtiſch, wie der Beſchluß, die Permanenz des Steuer⸗ 
Reform⸗Ausſchuſſes zu verwerfen, zu Stande kam. Der alte 
Fortſchritts⸗Club hat die Verwerfung zu einer Clubfrage ge⸗ 
macht. Warum? Dieſe Permanenz wurde, wie es ſcheint, 
nur deßhalb zu einer politiſchen Frage erhoben, um das 
Miniſterium zu hindern, den Reichsrath zu ſchließen und 
etwa durch eine ſympathiſche Thronrede die Gemüther für 
ſich zu gewinnen und ſo wieder einen Grund des Bleibens 
für ſich zu haben. Wie wollen Politiker auch nur halbwegs 
ernſt genommen werden, wenn ſie ſo läppiſche Geſichts⸗ 
punkte für ihr Verhalten aufſtellen? Um die Thronrede 
noch vor ihrer Geburt zu juftificicen, wird ein fachlich bes 
rechtigter Vorſchlag verworfen. Um ein todtes Miniſterium 
noch todter zu machen, wird eine ſachliche Frage, ſagen wir 
eine Intereſſen⸗Frage zu einer politiſchen gemacht. Freilich 
reimt ſich die politiſche mit der Intereſſen⸗Frage ſehr wohl zu⸗ 
ſammen, wenn ſich einzelne Millionäre die Unannehmlichkeit 
vom Leibe halten wollen, eine ihrem Einkommen entſprechende 
Steuer zahlen zu müſſen. Daß aber ſolche Verſchiebungen 
der Geſichtspunkte gelingen, daß das einzelne Sonder⸗Inter⸗ 
eſſe als das allgemeine Staats⸗Intereſſe proclamirt werden 
kann, das bezeichnet den geringen jachlichen Ernſt, welcher, 
der zerrütteten, zerfaſerten, bis zum Spiel herabgeſunkenen 
parlamentariſchen Action innewohnt. Das Miniſterium iſt 
mit und ohne Thronrede todt. Es ſtirbt nicht am alten, 
Fahnen gefolgt, bemalt mit den geheimnißvollen Schrift⸗ 
zeichen des älteſten Reiches der Welt. i 
John China⸗Man wurde reich, John China⸗Man blieb 
arm. Ob ihm dies oder jenes widerfuhr, unterbrach er ſeine 
Rechnungen oder das keuchende Schleppen der Tagesbürde 
— je nachdem — indem er dem Mond oder der „Erhöhung 
er Erde“ Feldfrüchte und Vögel opferte und ſich vor den 
Schutzgeiſtern niederwarf. Er machte große Geſchäfte in 
eingeführtem Rhabarber und gefärbten Wollenwaaren und 
glaubte an die vier Geiſterkönige, mit deren Hilfe Fo⸗Hi dem 
trügeriſchen Glanze des Reichthums und Wohllebens zu ent⸗ 
fliehen vermochte. Y 
Endlich ſtarb der reiche John China⸗Man gleich dem 
armen, dem in einer Kellerwohnung der 52. Straße unter 
Schmutz und mephitiſchen Dünſten nach und nach der Athen 
ausgegangen war. Der Eine wurde in einen ſchönen Sarg, 
der Letztere in eine ſchwere Kiſte eingeſchloſſen, Beide aber 
nach den Magazinen der Herren Smithſon Brothers and. 
Comp., Rhederei, Commiffions- und Incaſſo⸗Geſchäft, Third 
Avenue, gebracht. Dort fanden fie fic) mit vielen ftummen’ 
Genoſſen zuſammen. Denn der Schooner „Progreß“ lag 
ſegelfertig bound for the islands and Canton. Die Ange⸗ 
hörigen des Reichen zahlten für den Leichnam die weite 
Reiſe — der Arme hatte ſich die ſeinige zum Theile ſelbſt 
gezahlt. Denn er, wie Tauſende ſeiner Brüder aus Tung⸗ 
Kue, dem Reich der Mitte, darbten ſich alltäglich die Cents 
vom Munde ab und legten ſie in eine gemeinſchaftliche Lade.“ 
Wen der Todesgeiſt zuerſt ergriff, der durfte zuerſt die Reiſe 
nach dem fernen Ufer machen, und die Anderen folgten ihm 
fort und fort. Denn die reſpectable Firma Smithſon 
Brothers and Comp. verdient viel mit ſolcher Fracht, und 
es vergeht kein Monat, daß fie nicht eine whiskeyduftige 
Theerjacke als Fährmann über den breiten Todtenſtrom des 
Weltmeeres hinüberſpedirt. China-Man will drüben begra⸗ 
ben werden, dort, wohin Fo⸗Hi in Geſtalt eines fünffarbigen 
Strahles hinabſtieg, um Dë bon der Herrſcherin des Reiches. 
der Mitte gebären zu laſſen. y 


“i nicht fo grauſam, ihm einen 
ſolchen Tod zu wünſchen : "bt an fih ſelbſt, weil es 
durch fein Werk und durch fi ſelbſt zum Tode verurtheilt 
ift, und feine noch jo fein dur dachte Thronrede würde es 
retten, ſelbſt wenn es auf Teitung bedacht wäre. 
i Aber was haben wie an dicjen Politifern noch Bei einer 
anderen jüngſten Gelegenheit geſehen? Die Regierung hat 
zwar nach der allgemeinen Veyſicherung der Betheiligten den 
infinuirten Handel mit ben polnijhen Abgeordneten, daß 
denſelben die Grundſteuer delle als Preis für ihre Ab⸗ 
ſtimmung zu Gunſten des 2 eichs geopfert wurde, nicht 
geſchloſſen. Aber fo viel darf man wol an der Hand der 
Thatſachen ſagen: durch die Heſeitigung dieſer Novelle 
wenigſtens für ein Jahr wurde den Wünſchen der Polen 
Rechnung getragen. Keine Fraction hätte wol mißtrauiſcher 
dieſer Action gegenüberſtehen follen, als eben jene, welche 
die Verwerfung des Ausgleichs zur Clubfrage machte. Nun 
hat aber gerade ein großer Theil biejer Herren für die Ber- 
tagung der Grundſteuer⸗Novelle geſtimmt, und erſichtlich 
deßhalb, um — wie fic) ein Beobachter ausdrückte — ſich 
bei den Polen zu infinuiven. Was bedeutet dieſe Vertagung 
materiell? Wenn dieſelbe auch nur ein Jahr dauert, 
eine Mehrbelaſtung der weſtlichen Länder gegenüber 
Galizien um jährlich etwa zwei bis drei Millionen, alſo um 
ungefähr fo viel, als die fo ſcharf perhorrescirten Reſtitutio⸗ 
nen jene Länder vielleicht mehr belaſten können! So 
ſehen wir vorwiegend perſönliche Rückſichten maßgebend, und 
zwar in doppelter Richtung: auf der einen Seite, um dem 
Miniſterium ein Bein zu ſtellen; auf der andern Seite, um 
das eigene liebe Ich zu pouſſiren. Es iſt ſelbſtverſtändlich, 
daß die Tüchtigkeit nach Geltung ſucht. Aber mit Hilfe ſo 
kläglicher Intriguenſpiele wird man ſchwerlich im Parlamente 
feften Fuß faſſen. Eine Politif, die zugleich kleinlich und 
ſſelbſtfüchtig ift, wird ſchwerlich bei Jenen auf Sympathie 
rechnen können, welche dieſelbe aus der Nähe zu beobachten 
Gelegenheit haben. 

Selbſt der Ruhm der Standhaftigkeit in der Ausgleichs⸗ 
frage wird durch eine ſolche Haltung, die aus einzelnen 
kleinen Zügen zuſammengeſetzt iſt, weſentlich geſchmälert. Die 
Ausgleichsfrage, wenn ſie politiſch aufgefaßt wird, iſt keine 
ſo einfache, ebene, daß ſie mit dem Begriffe „Mehrbelaſtung“ 
erſchöpft wäre. Es lebt in ihr das geſchichtlich gewordene 
und durch die Ausgleichsgeſetze neu geregelte ſtaatliche Ver⸗ 
hältniß Oeſterreichs zu Ungarn. Die Anerkennung der Selbſt⸗ 
ſtändigkeit und vollen Gleichberechtigung Ungarns ift eine Vor⸗ 
ausſetzung dieſes Verhältniſſes. Die Erfahrungen des jüngſten 
Ausgleichsſtreites müſſen das Eine lehren, daß es unbedingt 
mothwendig ift, für die Bedingung einer geregelten Exiſtenz der 
Monarchie zu ſorgen und zu verhüten, daß die Selbſtſtändigkeit 
und Gleichberechtigung ihrer beiden Theile immer von neuem 
in Frage geſtellt werde. Die Abgeordneten, welche aus politi⸗ 
ſchen Rückſichten und in Würdigung des Umſtandes, daß 
man den Ungarn nun einmal nicht dictiven könne, für den 
Ausgleich ſtimmten, haben gewiß die Berechtigung, daß man 
ihre Ueberzeugung reſpeetire und von ihrem politiſchen Ge⸗ 
ſichtspunkte aus als dem Intereſſe des Staates dienend 
würdige. Und doch, bis zum Terrorismus im Berathungs⸗ 
ſaale ſelbſt, bis zur Verhöhnung der freien Abſtimmung, bis 
zum permanenten Scandal ift die parlamentariſche Verwilde⸗ 
rung vorgeſchritten. Die Sache braucht um ihrer ſelbſt willen 
zu keinen ſolchen gehäjfigen, den Parlamentarismus unter⸗ 
grabenden Mitteln zu greifen. Denn die Vorausſetzung des 
guten Glaubens und die Udłuug der individuellen Ueber⸗ 
zeugung iſt die Bedingung jedes parlamentariſchen Beiſam⸗ 
menſeins und gedeihlichen Wirkens. 

Wenn man ſolche Auswüchſe wahrnimmt und die Ge⸗ 
ſammthaltung jener Politiker mit erwägt, dann drängt ſich 
wol von ſelbſt die Frage auf, ob die Verwerfung des Aus⸗ 
gleiches bei denſelben Selbſtzweck oder nur Mittel zum Zwecke 
iſt, der ſich dahin zuſammenfaßt, einige ihnen unangenehm 
gewordene Leute von der Miniſterbank zu vertreiben? Eine 
große Frage einem relativ kleinen Zwecke dienſtbar zu 
machen, das entſpricht der unbeſchreiblichen, undefinirbaren 
Atmosphäre, welche fih allmälig um jene Politiker gelagert 
hat, die, um mit der Fabel zu ſprechen, ein Loch an dem 
Strumpfe einer Mücke zu ſtopfen wiſſen, aber großen Zielen 
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Fortſchritts⸗Club; wir 


Wien, Sonntag 


Bankſtatut vom Abgeordnetenhauſe angenommen, 
bis auf das allgemeine Einführungsgeſetz 
lichen Ausgleichsgeſetze find diefe letzteren nunmehr alle par⸗ 
lamentariſch erledigt. 
geſetz zum Bankſtatut 
Charakters dieſer Vorlage nicht ohne Intereſſe. Die ſeltſame 
Einwendung gegen das Geſetz, welche wir im heutigen Mor⸗ 
genblatte angekündigt hatten, 
nicht erſpart. Es fanden ſich Abgeordnete, welche wirklich die 
curioje Anſicht vertraten, 
Oeſterreich die Verpflichtung auferlegt, 
des Privilegiums der neuen Oeſterreichiſch⸗ungariſchen Bank 
keine andere Zettelbank zu 
Reichsrathes 
„Regelung des Zettelbankweſens“ 
daß, geſtützt 
Majorität als für dieſe „Verfaſſungsänderung“ erforderlich 
erklärt wurde, ſogar eine Art von Rechtsverwahrung gegen 
das verfaſſungsmäßige Zuſtandekommen des Geſetzes wurde 
von den Verfaſſungs⸗Interpreten des Fortſchritts⸗Clubs abe 
gegeben, weil der Präſident und die Majorität auf die 
Schrulle nicht eingingen. 
ſächlich mit einer Majorität angenommen wurde, welche 
hinter der Zweidrittel⸗Majorität nur um drei Stimmen 
zurückſteht, über dieſen Vergewaltigungsverſuch an unſerer 
armen, vielgeprüften Verfaſſung kein Wort weiter zu ver⸗ 
lieren; bezeichnend aber iſt der Vorfall für die Oppoſition, 
welcher der Ausgleich in den letzten Stadien ſeiner Vollen⸗ 
dung begegnet. 


der Debatte, welcher ſich auf die Bedenken bezog, die aus 
der Incongruenz zwiſchen dem deutſchen und dem ungari⸗ 
ſchen Texte des Bankſtatuts geſchöpft wurden. Der Aus⸗ 
gleichs⸗Ausſchuß hat nichts Ueberflüſſiges gethan, indem er 
auf dieſe Incongruenz aufmerkſam machte; denn die Erfah⸗ 
rungen des erſten 
empfindlich dargethan, wie bedauerlich es iſt, 
1867 auf die identiſche Redaction der öſterreichiſchen und 
ungariſchen Geſetzestexte ſo wenig Aufmerkſamkeit verwendet 
wurde. Glücklicherweiſe iſt im Allgemeinen bei der Redac⸗ 
tion der Ausgleichsgeſetze von 1878 dieſer 
worden, aber auch die kleinen Differenzen, 
gleichs⸗Ausſchuß zwiſchen den beiden Texten des Bankſtatuts 
aufgefunden hat, ſind bedenklich, zumal gerade für die neue, 
ſehr der Probe bedürftige 
lich find, welche aus divergirenden Auffaſſungen ihres Statuts 
entſtehen können. 
netenhauſe nicht beſeitigt werden, aber es erhielt eben durch 
die gegebene Anregung 
miniſters, daß im Zweifel der deutſche Text des Bankſtatuts 
als der authentiſche anzuſehen ſei, da dieſer allein den Ver⸗ 
einbarungen zu Grunde lag. 
rantie, ſo doch ein gewiſſer Schutz gegen Interpretations⸗ 
Streitigkeiten iſt durch 
gegeben. 


Permanenz⸗Erklärung des Steuer⸗Reform⸗ 
Fortſchritts⸗Club abgelehnt wurde, 


Gegner 
daher von demſelben nicht überraſcht. 


Note «rele Presse. 


fremd gegenüberſtehen. Es wäre zum Lachen, wenn es nicht 
fo unſäglich traurig wäre, wenn man fieht, daß eine „par⸗ 
lamentariſche Action", ein „bindender Club⸗Veſchluß“ in 
Scene geſetzt wird aus — Furcht vor einer Thronrede! 


Oeſterreichiſcher Reichsrath. 
3 Wien, 15. Juni. 
Heute wurde auch das Cinfüýrungsgefeg zum 
und 
für die ſämmt⸗ 


Die Debatte über das Einführungs⸗ 
war ungeachtet des rein formalen 


blieb in der That dem Hauſe 
daß die Beſtimmung, welche 
während der Dauer 


errichten, einen Verzicht des 
verfaſſungsmäßiges Recht der 
enthalte, und nicht nur 
die Zweidrittel⸗ 


auf ſein 


auf dieſe Argumentation, 


Es iſt, nachdem das Geſetz that⸗ 


Beachtenswerther als dieſe Controverſe war jener Theil 


Ausgleichs⸗Decenniums haben es oft ſehr 
daß im Jahre 


Fehler vermieden 
welche der Aus⸗ 


Bank die Reibungen ſehr gefähr⸗ 
Dieſe Differenzen konnten vom Abgeord⸗ 


die werthvolle Erklärung des Finanz⸗ 


Wenn auch keine volle Ga⸗ 
dieſe officielle Erklärung immerhin 


Daß in der heutigen Sitzung auch der Antrag auf 
Ausſchuſſes geſtellt und mit Hilfe der Kämpen vom 
haben wir ſchon an 
anderer Stelle erwähnt. Wir haben dieſen Triumph der 
der Steuer⸗Reform bereits angekündigt und ſind 
Daß er den Steuer⸗ 
Reformgeſetzen nichts anhaben, ſondern höchſtens bewirken 
wird, daß die Seſſion anſtatt feierlich geſchloſſen einfach ver⸗ 
tagt wird, haben wir gleichfalls ſchon auseinandergeſetzt, und 
Niemand iſt über die edlen Motive im Unklaren, welche die 
Coalition beſeelten, mit deren Hilfe dies Ziel erreicht wurde. 
Wenn etwas dazu beitragen kann, den Wunſch nach Beendi⸗ 


1 


Manchmal, wenn der Anprall der Wellen etwas nach⸗ 
läßt, glüht das Meer. Es iſt, als ob die menſchenfeindliche 
Fluth durch die Beleuchtung ihrer Wellen den Tod feierte. 
Die Fracht von Holz und braunen und dunkelgrünen 
Menſchenleibern gleitet über Abgründe hin, die dann mehr 
mit Licht als mit Waſſer ausgefüllt erſcheinen. Blitze durch⸗ 
zucken dieſelben — es ſind Fiſche, die ſich einander nähern, 
von einander fliehen. Rochen, Finnfiſche, Seehähne durch⸗ 
zilen die Wirrſale hoher Korallenbäume, die hell ſind wie 
Weihnachtstannen. 

Die dort unten ſind ſtumm, und die Menſchen in den 
Riften find ſtumm. Auf ſolchem Fahrzeug wohnt keine Ratte. 
Nur die halb Trunkenen in der Cajüte reden, die meiſten 
der Fährleute liegen in unruhigem Schlaf. 

Jedes belebte Weſen wird vom Unheil gequält, dieſe 
aber trachten nach dem jenſeitigen Ufer der Ruhe. 

Am nächſten Morgen erblicken die Fährleute das wolken⸗ 
reiche Gebirge der Infeln. Am Ufer ſtehen dunkle Männer, 
in Schürzen des Papier⸗Maulbeerbaumes gekleidet. 

Sie werden von den Blain des Hijang und Hibiscus 
beſchattet. Hinter ihnen grünt ein Taro⸗Feld, das ſie im 
Schweiße ihres Angeſichtes bearbeitet haben. Aber von den 
nahrhaften Früchten wird keiner der Männer eſſen — die 
Prieſter haben dieſelben als „Tabu“, als unannahbar, er⸗ 
klärt. Sie müſſen an einen heiligen Ort gebracht und den 
Götzenbildern zum Eſſen gegeben werden, wenngleich der 
tätowirte Mann hungert. Warum fürchtet er das Tabu? 
Weil er das „andere Ufer“ im Auge hat, weil er den Gott 
„Mogo Aru“ ſcheut, den „König der Eidechſen“. 

So hungerte der arme China⸗Man drüben am Sacra: 
mento⸗Fluſſe, um feine verweienden Ueberreſte einſt ins 
Land der Offenbarung eingebettet zu wiſſen. So gibt im 
fernen Weſten, im nebligen Land der Schienenwege und 
Schornſteine, der Aufklärung und der großen Schlachten, 
der arme Mann etwas bon ben Früchten feines Schweißes 
ab. Das wird nad der großen Prieſterſtadt gebracht und 
u vielem Golde hingelegt — warum? Weil den armen 


Mann die Fahrt nach dem anderen Ufer beſchwert, weil er 
durch ſelbſtauferlegtes Tabu den Zorn der jenſeitigen Häupt⸗ 
linge beſchwichtigen will. 

Auf der mühevollen Fahrt, 
Tabu, den hier die Götter, dort zumeiſt krämerhafte Schlau⸗ 
heit — hier diejenigen, welche die Freuden des Paradieſes 
preiſen, dort Smithſon Brothers and Comp. ausbeuten, naht, 
in Leichtſinn umgewandelt, der Geſang. Die fiſchenden 
Wilden auf der Pirogue ſingen in den Lärm der Brandung 
hinaus: 

Durch den Wind, durch den regenſchweren Sturm 
Wurde der Sand auf Ha⸗Uai geworfen, 

Ganz roth wurden die Augen davon. 

O Tauni! O Tauni! fei geliebt, 

Land inmitten des Meeres, 

Das ruht im Schoße der Wellen, 

Und ſein Antlitz guten Winden zukehrt! 

Der Wind hatte geröthet die Augen 

Der Menſchen, deren Haut tätowirt iſt. 


Drüben, auf dem Deck, unter welchem die modernden 
Buddhiſten ruhen, ijt in Zinnbechern der erſte ſteife Morgen⸗ 
Grog ausgetheilt worden. Aus den heiſeren Kehlen tönt 
etwas, was in Schlupfwinkeln der Hafenftadt, wo ftatt des 
Haifiſch⸗Gottes jener Fiſcher, ſtatt des wüſten Ungeheuers 
Pe⸗Le, das auf einem einzigen Spaziergange zweihundert 
Schweine verzehrt, der Alkohol thront und das chriſtliche 
Fleiſch junger Mädchen lebendig vermodert, geſungen wird: 

Shall we come to Liverpool — 
Die anderen Worte möge der Wind in der Salzwüſte 


verwehen. 

Wo wären jetzt die Schläfer, wenn das ſich verwirklicht 
hätte, was die Prieſter des Fo in fünf Haupt- und zwei- 
hundertfünfzig Nebengeboten ihnen gelehrt und was ſie 
ſelbſt in geſchäftsfreien Stunden geglaubt haben? Sie wären 
in einem jener Himmel angelangt, die ſich in endloſer An⸗ 
zahl, blaue Glasglocken über einander geſtülpt, einer über 
den andern wölben. Aus dieſer unſerer unterſten Welt der 
thieriſchen Begierden wären ſie in einen Kreis der Ruhe 


gedrückt durch Arbeit und 
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gung der Seſſion zu ſteigern, ſo iſt es di Sieg" 
parlamentariſchen Intrigue. Unmuthig und badet 
ſich der Patriot von dem Bilde ab, zu welchem das Ge⸗ 
bahren einer Anzahl von Männern den Parlamentarismus 
verzerrt hat, die ſo große Worte im Munde führen und ſo 
kleine Thaten vollbringen. Wahrlich, wir hatten uns den 
parlamentariſchen Schluß der Ausgleichsaction anders gedacht! 
Aber gleichviel, mit der Seſſion endet auch die widerwärtigs 
Couloir⸗Jutrigue, und das ift auch ein Troſt. 


Abgeordnetenhaus. (COCXCVIII, Sitzung. — For 
aus dem Abendblatte.) Nachdem Abg. Dr. alter die Ges une 
abgegeben hatte, feine Geſinnungsgenoſſen würden das Gin 
führungsgeſetz zum Bankſtatut nicht als verfaſſungs⸗ 
mäßig i Stande pz Van a wenn nicht bei ber Abitims 
mung bie erfolgte Annahme mit BweidrittelsMajori on 
würde, erhält noch das Wort tel-Mtajoritat  confatiet 

Verichterſtatter Freiherr v. Scharſchmid. Derſelbe erklärt, es 
beſtehe ein weſentlicher Unterſchied nach dem Gan vom 21. Des 
cember 1867, § 11, zwiſchen der Beſtimmung über bas Bankweſen 
und den anderen dort angezogenen Beſtimmungen. Bei den letzteren 
iſt von einer jährlichen Bewilligung die Rede. Bei den erfteren heißt 
es blos, die Regelung des Geld, Münz, Zettelbankweſens u. |. w. 
ohne den Beiſatz „jährlich“. Daher war es vollkommen naturlich, 
daß bei Gelegenheit der Erlaſſung des Wehrgeſetzes eine Zweidrittel! 
Majorität verlangt wurde, weil man ſtatt eines jährlichen Contin: 
gents die Feſtſtellung des Recruten⸗Contingents für 10 Jahre bei 
ſchloſſen hatte. Der Staat verzichtet auch auf die Rechte, wenn er 
mit anderen Staatskörpern Verträge abschließt. Was die Different 
des Zeitpunktes betrifft, ſo ließe ſich ja dieſelbe beheben; allein dem 
ſteht die formelle Schwierigkeit entgegen, daß der vorliegende Text in 
Ungarn bereits angenommen iſt. j 

Präſident: Es ift bie Anſicht ausgeſprochen worden, daß zur 
Annahme des Artikels 1 eine Zweidrittel⸗Maforität erforderlich jel 
Ich ſehe mich bemüſſigt, darüber auch meine Anſchauung auszu⸗ 
ſprechen, nachdem es fic) um eine Abſtimmung handelt. Der §. 11 
der Staatsgrundgeſetze räumt in den Abfágen d) und e) dem 
Reichsrathe im Allgemeinen das Recht der Geſezgebung ein über das 
Credit, Bants, Privilegien- und Gewerbe- das Geld, Münz⸗ und 
Zettelbankweſen. Indem das hohe Haus ein ſolches Geſetz beſchließt, 
übt es dieſes Geſetzgebungsrecht aus. Nach $. 15 iſt nur dann eine 
Zweidrittel⸗Majorität nothwendig, wenn eine Aenderung in den 
Staatsgrundgeſetzen ftattfindet ; eine Aenderung in den Staatsgrund⸗ 
geſetzen iſt aber in der Ausübung des in den Staatsgrundgeſetzen 
eingeräumten. Geſetzgebungsrechtes nicht gelegen. (Rufe: Richtig 1) 
Factiſch iſt dies auch immer fo gehandhabt worden in allen Hans 
delsverträgen, die ja auch Gegenſtand dieſer im §. 11 des Staats⸗ 
grundgeſetzes normirten Geſetzgebung ſind und welche abgeltinnmi 
und angenommen wurden, ohne daß Jemand eine Zweidrittel⸗Ma⸗ 
jorität begehrte. Ich jehe nicht ein, wie dur? Annahme eines Ge⸗ 
ſetzes, das auf Grund des §. 11 beſchloſſen wird, eine Abänderung 
der Staatsgrundgeſetze eintritt. (Rufe: Sehr richtig!) Ich für meine 
Perſon glaube daher, daß 8. 15 hier nicht anwendbar iſt. Ich bin 
jedoch weit entfernt, meine Anſchauung als die allein maßgebende 
bezeichnen zu wollen, und werde darüber die Frage an das Koba 
Haus richten. 
Abg. Dr. Ritter v. Grocholski: 
ſprechen, daß eine Berufung an das hohe Haus dort, wo es ſich 
blos um die Handhabung der Geſchäftsordnung handelt, ein Präs 
judiz wäre, das fih in der Folge rächen könnte. Ich bin, was die 
Abſtimmung anbelangt, vollkommen der Anſicht des Herrn Präſt⸗ 
denten; aber ich gehe weiter und glaube, es ift das Recht und. 
meiner Anſicht nach, die Pflicht des Präsidenten die Geſchäftsord: 
nung ſo zu handhaben, wie er dieſelbe auffaßt. Ich muß aber aud 
noch erklären, ich könnte mir nicht vorftellen, wie ein Haus mit ein: 
facher Majorität zu beſchließen hätte, daß in einem gegebenen 
a dh Zweidrittel⸗Majorität nothwendig fein ſoll. (Rufe: Sehr 
richtig! 
Präſident: Ich habe meine Meinung ausgeſprochen. Ich habe 
geglaubt, ganz objectiv zu fein, und aus beſonderer Convenienz, weil 
die Worte, die ich hier ſpreche, leider auch ſchon fo gedeutet werben, 
als ob ich damit eine befondere Tendenz verfolgen würde, das hohe 
Haus über die Sache zu befragen. Ich begreife vollkommen, was der 
geehrte Herr Vorredner gefagt hat; ich habe nur das Eine Bedenken 
dagegen gehabt, daß ſeinerzeit wieder eine Anfechtung des Geſetzes 
damit verſucht werden könnte, daß man behauptet, es ſei nicht in 
der gehörigen Form vorgegangen worden. Nachdem jedoch gegen 
meine Abſicht, die Entſcheidung dem hohen Haufe zu überlaſſen, pros 
teſtirt wird, ſo werde ich nicht an das hohe Haus appelliren, ſondern 
fo vorgehen, wie ich glaube, es nach Geſetz und Recht verantworten 
zu können. (Beifall.) x 

Abg. Dr. Hoffer bemerkt, daß darüber, ob eine Verfaſſungs⸗ 
änderung vorliege oder nicht, das Abgeordnetenhaus ſelbſt entfcheis 
den müſſe, und daß es dies umſomehr könne, wenn die Entſcheidung 
darüber dem Abgeordnetenhauſe vom Präſidenten geradezu entgegen⸗ 
getragen worden iſt. $ N 

Bei der Abſtimmung wird Artikel 1 mit 145 gegen 65 Stim: 
men angenommen; dagegen Mitglieder der äußerſten Linken, des 
Fortſchritts⸗Clubs und der „Rechts“ partei. Der Reſt des Geſetzes wird 
in zweiter Leſung angenommen. : 

Berichterſtatter Freiherr b. Scharſchmid beantragt die ſofor⸗ 
tige Vornahme der dritten Leſung. Zieler Antrag wird angenommen. 


Ich muß die Anſicht aus⸗ 


dem es fort und fort ein Auffteigen gibt durch 
die Kreiſe, in denen noch Geſtalten und Farben vorhanden 
ſind, bis zu höheren, wo der Wechſel ſchwindet, und zum 
höchſten, wo das urreine, fleckenloſe Licht des Nichts ſtrahlt. 

Uns kommt es vor, als ob das viel ſchöner wäre, was 
die Parabel unſerer Kinderbücher erzählt. Vater, Mutter und 
Kinder hauſen auf einer unwirthlichen, von Stürmen heim⸗ 
geſuchten Inſel des Weltmeeres. Eines Tages kommt ein 
Kahn mit vier ſchwarzen Männern, Mohren, und holt den 
Vater ab. Mutter und Kinder weinen. Dann kommt er 
wieder und nimmt die Mutter mit — die Kinder weinen. 
Endlich kommt das Schifflein um die Kinder. Sie fürchten 
ſich vor den ſchwarzen Mäunern und zittern vor dem furcht⸗ 
baren Meere. Aber wie groß war ihre Freude, als jenſeits 
ihre Eltern am Ufer ſtanden, ihnen die Hände entgegen⸗ 
ſtreckten und ſie in den Schatten hoher Palmbäume führten! 
„Nicht fürchten, ſondern freuen hätten wir uns ſollen, 
fagten die Kinder, „als die ſchwarzen Männer kamen, um 
uns in das beſſere Land abzuholen. 
es hier, als auf unſerer Inſel!“ 

Das Gemüthvolle einer ſolchen Vorſtellung vom jen⸗ 
ſeitigen Ufer kennt der Jünger Buddhas nicht. Er hat ſein 
Leben in heißen Ländern zugebracht, in welchen jede Be⸗ 
wegung Schweiß verurſacht. Gern kauert er regungslos im 
Innern einer kühlen, dunklen Stube. Gern möchte er, 
daß die Kühle und Dunkelheit des Grabes jeder weiteren 
Regung des Daſeins Schranken ſetzte — daß er ſtatt der 
Wiedergeburten dem Nichts entgegenginge. So wandelt ſich 
nicht nur das Bild unſerer Welt, ſondern auch der anderen, 
nach Luft und Licht, nach Nerbenanlage und Gewohnheits⸗ 
Einflüſſen um, unter denen diejenigen ſich befinden, welche 
das Bild malen. Die Meinung, daß im Lande der Mitte 
die Götter geboren worden ſeien und daß es mitten in der 
übrigen Welt glänze, wie eine große Lotosblume auf trübem 
Teichwaſſer, zog dieſen Armen den Brocken vom Munde, und 
fie legten die Pfennige in die Leichenkaſſe, und jetzt ſchwimmen 
ſie den Ufern des Aufgangs entgegen. A 
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Abg. Fux beantragt die namentliche Abſtimmung. Dieſer An⸗ 
ird angenommen, À 
ag it REN (für das Gefes) ftimmten die Abgeordneten: 

Aleſani, Antonietti, Arefin, Attems, Banhans, Bartoszewski, 
Baum, Beeß, Begna, Blumencron, Garneri, Chelmecki, Chlumecky, 
Ghryanowsti, Claudi, Colloredo, Conſolati, Czerkawski, Demel, 
Deſchman, Doblhoff,, Dormitzer, Dürrnberger, Dungjewski, Dzwon⸗ 
kowski, Edlmann, Eichhof, d Elvert, Forſter, Friedrich, Fürſt, 
Gentilini, Olafer, Gniewosz. Grocholski, Groß, Haaſe, Hadelberg, 
Halka, Haller, Handel, Hausner. Heinz, Hippoliti, Hönigsmann, 
Hopfen, Horodyski, Horft, Hotſchevar, Isbary, Jaſinski, Jaworski, 
SEN Juzyezynski, Kabath, Kalnoky, Kaminski, Kielmansegg, 
Kinsky, Klinkoſch, Konopka, Korb senior, Kotz, Kowalski. Kozlowski, 
Kraſicki Johann, Krzynicki, Krzeczunowicz, Krzyzanowski, Kübeck 
Guido, Kübeck Mar, Kuranda, Kutſchera, Langer, Leinner, Lep⸗ 
kowski, Liebieg, Liubiſſa, Lumbe, Mackowitz, Mannsfeld, Mayer, 
Mendelsburg, Mieroszewski, Moritſch, Neumann, Neuwirth. Niſchel⸗ 
witzer, Nitſche, Oppenheimer, Ozarkiewiez, Bauer, Pawlikow, Petro⸗ 
wicz, e | Pillersdorf, Pino, Bobe, Poflelt, Pretis, 
Renney, Richter, Rieſe, Ritter, Ruczka, Rydzowski, Rylski, Salm, 
Sandrinelli, Scharſchmid, Schier, Schürer, Schwab, Seidemann, 
Spens, Stöhr, Stradi, Straß, Streer, Stremayr, Styrzza. Sueß 
Eduard, Suppan, Suttner, Szwedzick, Terlago, Teuſchl, Theumer, 
Thurn, Tomaszezuk, Tyszkiewicz, Uieisti, Vidulich. Wächter, Wal- 
dert, Wedl, Weeber, Weigel, Wickhoff, Wildauer, Winkler, Witt 
mann, Wlodek, Wolfrum, Zaklinski, Bedtwik, Biemialtowsti. Ñ 

Gegen das Gefeg mit „Nein“ ftimmten die Abge⸗ 
ordneten: A 111 

Auſpitz, Bärnfeind, Bareuther, Beer, Brandis Coronini, 
Dittes, Dubsky, Duchatſch, Dumba, Colbacer, Foregger, Fuchs, Fur, 
Giskra, Graf, Granitſch, Greuter, Gudenus, Hammer⸗Purgſtall, 
Haniſch, Harrant, Haſchek, Heilsberg, Held, Hoffer, Hohenwart, Holzer, 
Keil, Kellersperg, Klepſch, Klier, Köpl. Kopp, Kronawetter, Latzel, 
£ienbacher, Magg, Meißler, Menger, Monti, Neumayer, Obentraut⸗ 
Ofner, Pacher, Paulinowic, Metritih, Pfeifer, Pilügel, Plener, 
Bortugall, Prazak, Promber, Brosfowes, Rodler, Nofer, Ruß, 
Sandner, Saxinger, Schaup, Schöffel, Schrank, Seidl, Oeutter, 
Siegl, Steudel, Sturm, Umiauft, Vitezich, Walterskirchen, Weg: 
ſcheider, Weiß⸗Starkenfels, Wurm, Zeilberger, Zſchock. h ? 

Es iſt demnach das Einführungsgeſetz in brit: 
ter Leſung mit 147 gegen 75 Stimmen angenommen. 
! Abg. Dr. Schaup eritattet den Bericht über das Geſetz, be 
treffend die Befeuerung von Wein, Weinmaiſche und 
Moft im Lande Vorarlberg und im fouveránen 
Fürſtenthum Liechtenſtein. Dieſes Geſetz wird ohne 

ebatte in zweiter und dritter Leſung angenommen. 

Berichterſtatter Dr. Ofner erſtattet den Bericht über den Bes 
Schluß des Herrenhauſes, wodurch der vom Abgeordnetenhauſe bes 
ſchloſſene Geſetzentwurf, enthaltend einige Beſtimmungen über die 

eräußerung von Staats⸗ und anderen Lofen 
oder deren Gewinnſthoffnung, theils abgeändert, theils 
ergänzt worden iit. Dieſer Geſetzentwurf wird gleichfalls ohne Des 
batte in zweiter und dritter Leſung angenommen. 

Der Geſetzentwurf, betreffend die Abänderung einiger 
Landgemeinden Wahlbezirke in Böhmen und 
Krain, ſowie der Geſetzentwurf, betreffend die Abänderung 
einiger Gemeinde Wahlbezirke in Galizien, werden 
MA SE in zweiter und dritter Leſung zum Beſchluſſe 
erhoben. ; 

Nächſter Gegenſtand der Tagesordnung ift der Bericht des 
Steuer⸗ Reform Ausſchuſſes, betreffend einen 
Antrag auf Anwendung des Geſetzes vom 30. Juli 
1867 auf die Steuer vorlagen. 

Berichterſtatter Dr. Beer nimmt das Wort und beantragt 
namens des Ausſchuſſes: I. Die von der k. k. Regierung vorgelegten 
Entwürfe, betreffend die Reform der directen Steuern, ſowie das 
dazugehörige Einführungsgeſetz, ſind dem durch das Geſetz vom 
80. Juli 1867 (R. G. B. 104) über die Behandlung umfangreicher 
Geſetze vorgezeichneten Verfahren zu unterziehen. Das hohe Herrenhaus 
Werde eingeladen, dieſem Beſchluſſe zuzuſtimmen, und in dieſem 

alle iſt die Genehmigung der übereinſtimmenden Beſchlüſſe der 
eiden Häuſer des hohen Reichsrathes von Sr. k. und k. Apoſtoli⸗ 
ſchen Majeſtät einzuholen. 2. Der zur Vorberathung der Geſetzent⸗ 
würfe über die directen Steuern in der 21. Sitzung vom 20. Fe⸗ 
bruar 1874 gewählte Ausſchuß werde berufen, die Vorberathung 
dieſer Geſetzentwürfe fortzujegen. 3. Der hiemit zur Vorberathung 
der erwähnten Geſetze und des Einführungsgeſetzes zu denſelben be⸗ 
tufene Ausſchuß habe in Anwendung der $9. 11, 12, 13 und 14 des 
Geſetzes vom 30. Juli 1867 (R. G. B. 104) auch nach Schließung 
der Seſſion des Reichsrathes in Thätigkeit zu bleiben, und es ſei zu 
dieſem Beſchluſſe die Genehmigung Sr. k. und k. Apoſtoliſchen Ma⸗ 
leſtät einzuholen. 

Abg. Lienbacher: Wenn wir die Permanenz des Steuer⸗ 
Reform⸗Ausſchuſſes ausſprechen, ſo ſprechen wir eigentlich damit aus, 
daß wir mit den Grundſätzen der bisher in das Haus gebrachten 
Steuer⸗Reform einverſtanden find und nur hie und da eine Nemedur, 
Aenderung und Correctur herbeiführen wollen. Im hohen Hauſe 
ſelbſt herrſcht aber über die Steuer⸗Reform keine Uebereinſtimmung, 
und dieſer Umſtand ſollte für das hohe Haus maßgebend genug fein, 
um die e auszu ſprechen. Redner beantragt daher in 
erſter Linie, die Berathung dieſes Gegenſtandes von der Tagesord⸗ 
nung bis zum Herbſte abzujegen, eventuell behält er ſich vor, gegen 
das Geſetz zu ſtimmen. 

Dieſer Antrag wird unterſtützt. 

Abg. Ritter U. Krzeezunowicz bemerkt, daß er es für das 
Beſte halte, das Geſetz abzulehnen. Wenn wir jetzt die Seſſion ſchlie⸗ 
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en, fo follten wir der nächſten Seſſion keine schlechte Erbſchaft über: 
a BL Man muß einmal zur Ordnung des Staatöfinanzwelens 
gelangen; auf dem durch den Steuer⸗Reform⸗Ausſchuß vorgezeichneten 
Wege werden wir dazu nicht gelangen. Es hat fih bei der Special⸗ 
Debatte über die Steuer⸗Reform⸗Vorlagen zur Genüge gezeigt, daß 
aus dieſer Steuer⸗Reform weder eine gleichmäßigere Steuerverthei⸗ 
lung noch eine Beſſerung der Finanzlage des Staates gewärtigt 
werden könne. Die unglückliche Idee der Berquiduną der Steuer: 
nachläſſe mit der Steuer⸗Reform hat zum beſſeren Theile den für den 
Staat zu erhoffenden finanziellen Vortheil illuſoriſch gemacht. Würde 
nun die Permanenz ausgeſprochen werden, 10_ hieße das nur eine 
Täuſchung verlängern und > rabini dem Steuer⸗Reform⸗Syſtem 
i ertrauensvotum ertheilen. > 
= KEE Freiherr v. Pretis: Ich werde mich begreif⸗ 
licherweiſe nicht in die Erörterung der Steuer⸗Reform⸗Frage ein 
laſſen, erachte es aber für meine Pflicht, dem hohen Hauſe in Erin⸗ 
bringen, daß ſeit dem Jahre 1874 ein ſehr zahlreicher 
Ausſchuß mit ſeltener Hingebung und mit einem Fleiße, der nicht 
bald in einer parlamentariihen Verſammlung fo ausdauernd wieder: 
gefunden wird, ſich den Mühen der Steuer⸗Reform⸗Arbeiten hinge⸗ 
geben, daß ferner das hohe Haus ſelbſt febr eingehende und gründ⸗ 
liche Debatten über die Steuer⸗Reform gepflogen bat. Es geſchah 
zudem nicht etwa zum erſtenmale, ſondern es iſt ſchon wiederholt 
eſchehen, daß die Vertretungskörper ſich mit der ſeit fünfundzwanzig 
abren in. verichiedener Form auf die Tagesordnung gebrachten 
Steuer⸗Reform beſchäftigt haben. Es ſteht mir natürlich nicht zu, 
heute mich darüber auszuſprechen, ob die Möglichkeit vorhanden iſt, 
daß dieſe Arbeiten vollſtändig ſpurlos verſchwinden; damit aber die 
Poſition nach jeder Richtung eine klare ſei, glaube ich, iſt es wün⸗ 
ſchenswerth, daß von Seite des hohen Hauſes jedenfalls das geſchehe, 
was nothwendig iſt, damit eine ſolche Summe von Arbeiten nicht 
vollſtändig vergeblich werde. 

Ich möchte auch nicht, daß man ſich etwa mit dem Gedanken 
tröſte, es ſei ſchon ſo viel gearbeitet worden, die Regierung ſolle 
denn die durch das hohe Haus amendirten Steuer⸗Reform⸗Geſetze 
wieder einbringen, indem dieſelben in kürzeſter Zeit berathen fein 
würden. Mit nichten kann ich zugeben, daß man ſich damit tröſten 
könne, denn wir haben auch in dieſer Beziehung eine Erfahrung 
gemacht. Ich habe dem hohen Hauſe das Erwerbſteuergeſetz mit 
denjenigen Amendements vorgelegt, welche in dasſelbe hineingekom⸗ 
men waren vermöge der Berathungen beider Häuſer des Reichs⸗ 
rathes, und dieſes ſo amendirt eingebrachte Geſetz hat, wenn ich 
nicht irre, 60 Sitzungen im Steuer⸗Reform⸗Ausſchuſſe in Anſpruch 
genommen, bevor derſelbe zu einem Beſchluſſe gelangte. Ob die 
Steuer⸗Reform dringend iſt oder nicht, das möge das hohe Haus 
entſcheiden. Ich werde mir nur erlauben, dasjenige in Erinnerung 
zu bringen, was das hohe Haus im Jahre 1873 über die Steuer⸗ 
Reform gedacht hat. Es wurde damals in der Allerhöchſten Thron⸗ 
rede die Steuer⸗Reform angekündigt, und das hohe Haus hat ſich 
damals beſtimmt gefunden, in der allerunterthänigſten Adreſſe auf 
die Steuer⸗Reform zu reflectiren, und zwar mit folgenden Worten 
(lieft): „Wir werden“ — dies wird nämlich vorausgeſchickt — „an 
dem Principe der Sparſamkeit in jedem Falle und insbeſondere bei 
der Prüfung des Staatsvoranſchlages für das kommende Jahr um 
fo ſtrenger feſthalten, als die volkswirthſchaftliche Bedrängniß be: 
forgen läßt, daß fic) die Staatseinnahmen, wenngleich vorüber- 
gehend, vermindern werden, und als um dieſer Bedrängniß willen 
von den in ihrem Erwerbe geſchädigten Steuerpflichtigen die drückende 
Steuerlaſt gegenwärtig ſchwerer als je getragen wird. 

Die letztere Rückſicht macht die alsbaldige Vollendung der 
Steuer⸗Reform zum Behufe einer gerechten und gleichmäßigen Ver⸗ 
theilung der Steuerlaſt geradezu unabweislich. Das Bedürfniß 
folcher Reform iſt längſt allgemein anerkannt, und das Abgeord⸗ 
netenhaus, welches ſeinem Bedauern über die hiebei eingetretene 
Verzögerung wiederholt Ausdruck gegeben hat, muß in pflichtmäßiger 
Mahnung der von ihm vertretenen hochwichtigen Intereſſen unver⸗ 
holen ſeine Ueberzeugung ausſprechen, daß unter den gegenwärtigen 
Verhältniſſen jeder weitere Aufſchub unabſehbare Nachtheile nach ſich 
ziehen würde.“ 

Indem ich dieſe Worte des hohen Abgeordnetenhauſes dem⸗ 
ſelben in Erinnerung bringe, habe ich dasjenige vorgebracht, was mir 
über den Antrag, der heute zur Beſchlußfaſſung des hohen Hauſes 
vorliegt, zu ſagen zukommt. 

Abg. Lienbacher bemerkt, daß zur Zeit der vom Finanzminiſter 
angeführten Adreſſe die Meinung vorwaltete, es werde ſich eher um 
eine Verminderung des Steuerdrudes als um eine Vermehrung des⸗ 
ſelben handeln. Jetzt ſei man des Gegentheiles gewiß. Redner 
vermißt bei der Regierung Klarheit über das Syſtem der Steuer⸗ 
Reform, denn ſonſt hätte man nicht ſo weſentlich verſchiedene Steuer⸗ 
geſetze einbringen können, wie dies die Regierung ſeit dem Jahre 
1873 gethan hat. So lange die Regierung nicht mit allem Ernſte 
und Eifer daran gehe, diejenigen Erſparungen im Staatshaushalte 
zu beantragen, welche möglich ſind, ohne dem öffentlichen Intereſſe 
zu ſchaden, wird Redner gegen jede Reformgeſetzgebung ſtimmen. 

Berichterſtatter Dr. Beer: Der Abgeordnete aus Galizien iſt 
principieller Gegner der Steuer⸗Reformen, es wundert mich daher 
nicht, daß er auch gegen den vorliegenden Antrag ſpricht. Der Abg. 
Lienbacher dagegen hat einen wichtigen Grund gegen die Anträge 
ausgeſprochen, indem er meinte, im Steuer⸗Reform⸗Ausſchuſſe ſelbſt 
ſei keine Einigkeit über die Principien vorhanden, ſo daß wir die 
Möglichkeit uns wahren ſollten, durch die Neuwahl eines Ausſchuſſes 
größere Einigkeit zu erzielen. Doch glaube ich, der Herr Abgeord⸗ 
nete möge ſich einen Ausſchuß zur Berathung welcher Steuer⸗ 
geſetze immer, aus welchen Mitgliedern immer zuſammengeſetzt 
denken, es wird nie eine Einigkeit in allen Punkten zu erzielen ſein. 
Es wundert mich übrigens, daß er, der bei der Gebäudeſteuer 
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Andere Menſchen thun dergleichen nicht. Es gibt Solche, 
welche mit dem Römer ſagen, daß es ihnen gleichgiltig ſei, 
ob ſie in der Erde oder in der Luft verfaulen, und es gibt 
Andere, die mit dem Apoſtel glauben, die Erde ſei des Herrn 
und was darinnen iſt. Es gibt Menſchen, die gerne in 
tanniger Waldlichtung ruhen möchten, wo viele wilde Blumen 
blühen, und intolerante Leute, welche die Leiber derjenigen, 
die vor Jahren einen andern Katechismus auswendig lernten, 
in einem Unrathwinkel verſcharren laſſen. Der Egypter, der 
an die Bedeutſamkeit des Leibes glaubte, ſchützte ihn durch 
Harz vor Verweſung — der Mann der heutigen Aufklärung 
ſieht in der Zerlegung des Kohlenſtoffes in CO, (Kohlen⸗ 
fäure) den weſentlichſten Vorgang feiner Metempfychoje und 
5 fo Feuertempel, um durch ſtarke Gluth die Oxydation 
zu fördern. y 

Die Fiſcher Neapels befeftigen Heiligenbilder an den 
Schnäbeln der Fahrzeuge, auf denen ſie in das Meer hinaus⸗ 
treiben. Wir Alle haben ſolche Idole an unſeren Maſten 
aufgerichtet. Das Elyſium ſowol als die vermeintliche ruhige 
Ergebung in die Naturgeſetze, welche immerwährende Ver⸗ 
nichtung und Umgeſtaltung wollen, gehören zu ihnen. Unſere 
Weltweiſen können uns auch über die Schranken des Meeres 
und ob es jenſeits an ein Ufer ſchlägt, nichts lehren. 
Gleichen ſie ja dem Gotte der Buddhiſten, der zugleich Thon 
und Töpfer iſt. Als unfreien Beſtandtheilen der Welt gelingt 
es ihnen nicht, ſich der Freiheit zu verſichern, ohne welche 
ſich keine Ueberſchau über die Weite denken läßt. Welche 
Gerüſte wir immer aufbauen mögen, um die von uns er⸗ 
ſonnenen Modelle des All unterzubringen, es kommt ihnen 
nicht mehr unbeſtreitbare Weſenheit zu, als den menſchlichen 
Umriſſen, in welche wir mit unſeren „Sternbildern“ zahlloſe 
Sonnen, die nichts von einander wiſſen, einzwängen. 

So wird das Todtenſchiff von den Jeſuiten am Strande 
von Makao ausgelacht, wenn es in die Bucht des großen 
Stromes einfährt. Die Prieſter Roms ſtehen dort in chine⸗ 
fiſchen Strohhüten, mit Zöpfen und in langen Gewändern. 
Sie führen die Schüler zum Himmel und trachten nach Ge⸗ 


walt auf Erden. Die Fracht des Schiffes waren für ſie 
Thoren im Leben und Getäuſchte im Tode. 

Wo iſt das ſtille Ufer jeuſeits des Meeres? Niemand 
weiß etwas und Niemand hat die Parallaxe der Geſtirne ge⸗ 
meſſen, welche über ihm glänzen ſollen. 

Doch iſt es — wovon uns Niemand das Gegentheil 
beweiſen können ſoll — möglich, mitten in der wallenden 
Fluth zu landen. Wir drehen den wundervollen Ring, das 
sigillum Solis — das mächtiger iſt als die ſieben Talis⸗ 
mane Salomon's, als ſein Feuerſchwert und ſein Weltenglas. 

Auf einmal erhebt ſich eine roſig beglänzte Küſte aus 
dem thränenſauren Salzwaſſer. Gewaltige Gipfel ſchimmern, 
helle Waſſer glitzern. Der Blumen auf dem Boden iſt keine 
Zahl. Wir verlaſſen das Gefängniß des Schiffes. Und ſelt⸗ 
ſam — unter den Menſchen, die uns dort, mit herrlichen 
Gewändern angethan, begrüßen, iſt kein einziges fremdes 
Geſicht. Wir begegnen den holden Sängern, die unſere 
jugendliche Einbildungskraft entzückten, dem Homer und dem 
Arioſto — den Schöpfern der Klänge, die uns bewegten, 
der Bilder, welche die Augen nach oben lenkten. 

Wir ſehen aber auch liebe Geſtalten, die ſich einſt mit 
dem eigenen Daſein verflochten. Sie ſind aber noch viel 
ſchöner, als fie damals waren, denn fie tragen das Blaue 
dämmerige Gewand der Entfernung in Raum und Zeit, und 
ihre Züge find durch das Feßlen ſtörender Zufälligkeiten 
verklärt. 

An dieſer Küſte, welche emporſteigt, ſo wie wir an den 
Talisman rühren, den uns die Phantaſie geſchenkt hat, zu 
landen, iſt in unſere Gewalt gegeben. 

Hoffnungslos, endlos wallend iſt der Ocean. Die Segel 
reichen nicht aus, ihn zu durcheilen — die Compaſſe ſind 
trügeriſch. So aber können wir, den Künſtlern gleich, die 
nicht in den Himmel ſtiegen, um ſich ihre Götter zu bilden, 
ſondern ſie auf der Erde ſchufen, alsbald durch das Macht⸗ 
wort des Ringes uns jene ſtillen Aſphodelus⸗Auen ſchaffen, 
in deren Ruhe das ſinnverwirrende Schaukeln des Fahrzeuges 
vergeſſen wird. 
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größere Nachläſſe beantragt und aud) durchgeſetzt hat, nun das ganze 
Steuer⸗Reformwerk unter den Zu) fallen laſſen will. Ich wurde 
ein ſolches Vorgehen eher von Seite derjenigen begreifen, die gegen 
die Nachläſſe geſtimmt haben. Dieſelben fügen ſich jedoch dem Be⸗ 
ſchluſſe der Majoritát, Wir find vier oder fünf Jahre beiſammen 
und berathen die Steuer⸗Reform, nahezu dritthalb Jahre beſchäftigl 
uns die proviſoriſche Steuer⸗Reform. Der größte Theil der Arbeiten 
iſt vollendet, nun kommt man mit einem Vertagungsantrag. Es han⸗ 
delt ſich nur darum, die Möglichkeit zu bieten, auf Grund der jetzi⸗ 
gen Arbeiten das Steuer⸗Reformwerk zu vollenden: in der dritten 
Leſung ijt den Gegnern des ganzen Steuer⸗Reformwerkes Gelegen⸗ 
heit geboten, ihre Anſicht zum Afsdrucke zu bringen, dem Ausſchuſſe 
aber ſollte man durch die Permanenz⸗Erklärung die Möglichkeit der 
Fortſetzung feiner Arbeiten wahren. | 
Es wird zur Abſtimmung geſchritten, und zwar zunächſt über 

den Antrag des Abg. Lienbacher, i 
a eine zweimalige Auszählung des Hauſes 
ſeitens des Präſidenten kein ſicheres Refultat 
ergibt, fo wird die namentliche Abſtimmung vote 
genommen Bei derjelben wird der Vertagungs⸗ 
antrag des Abg. Lien bacher mit 106 gegen 95 Stim⸗ 
men abgelehnt. Hierauf wird jedoch aud der 
Punkt 1 der vom Ausſchuſſe geftellten Anträge 
mit einer Majoritat von 8 Stimmen abgelehnt 
(Bewegung), womit die weitere Berathung entfällt. 
Abg. Lienbacher und 20 Genoſſen felen anläßlich eines in 
Salzburg vorgekommenen Falleß der ungerechtfertigten Arretirung 
eines geachteten Bürgers und der Verurtheilung von 14 Freunden 
desſelben, die ihn nach der Entlaſſung aus der Haft beglückwünſchten, 
folgende Interpellation an den Miniſter des Innern: 
ob und nach welchem Geſetze dasſelbe in der That die Bewahrung 
und Bezeigung der Achtung für inen wegen Uebertretung der Wader 
beleidigung verurtheilten Staatsbürger als polizeilich ſtrafbar be: 
trachtet und, im Verneinungsfclle, was das hohe Miniſterium zu 
thun gedenkt, um den durch die rechtswidrigen Straferkenntniſſe ge⸗ 
GEN 14 Staatsbürgern die entſprechende Genugthuung zu vers 
chaffen. N f y 
Schluß der Sitzung um 2 Uhr 35 Minuten. Nächſte Sitzung 
Montag den 17. d. M., 11 Uhr Vormittags. Tagesordnung: 1. Erſte 
Leſung der Regierungsvorlage, betreffend die Rückzahlung der Bora 
ſchüſſe an die Ueberſchwemmten in Böhmen. 2. Dritte Leſung des 
Geſetzentwurfes, betreffend die Erwerbung der Niederöſterreichiſchen. 
Südweſtbahnen durch den Staat. 3. Zweite Leſung des Antrages der 
Abgeordneten ofer und Genoſſen, betreffend die Beurlaubung der 
nicht unmittelbar zum Militärdienſte nothwendigen Mannſchaft. 
4. Bericht des Ausſchuſſes zur Vorberathung des Thierſeuchengeſetzes 
über 51 Petitionen, 5. Zweite Leſung der Regierungsvorlage, be⸗ 
treffend das Einführungsgeſetz zu ſämmtlichen auf die Erneuerung 
des Verhältniſſes zu den Länderſ der ungariſchen Krone Bezug neha 
menden Geſetzen. i | 
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Wien, 15. Hunt. (Ende der Seſſion. Demiſ⸗ 
ſion des Miniſteriums.) Durch den heutigen ableh⸗ 
nenden Beſchluß des Abgeoldnetenhauſes bezüglich der Pera 
manenz⸗Erklärung des Steuer⸗Reform⸗Ausſchuſſes ift es ente 
ſchieden, daß die Seſſion des Reichsrathes auch diesmal nicht 
geſchloſſen, ſondern einfach vertagt wird. Ob dies ſchon am 
Montag der Fall ſein werde, wie vielfach behauptet wird, oder 
erft am Mittwoch, hängt Von der Erledigung der noch 
übrigen Tagesordnung ab; gewig ift jedoch, daß der Reichs⸗ 
rath mit der Erledigung ber letzten noch übrigen Aus⸗ 
gleichsvorlage für diesmal ſeine Aufgabe beendet haben wird. 
Wenn nun auch das Miniſterium aus den bekannten Rück⸗ 
ſichten für die Stener⸗Reform nicht in der Lage tft, das Ende 
der Seſſion durch eine feierlich Thronrede zu markiren, ſo wird 
diefer Zeitpunkt doch durch eine andere, kaum minder bedeutſame 
Handlung bezeichnet werden. Wie wir vernehmen, iſt es nämlich 
der feſte Entſchluß des Miniſteriums, unmit⸗ 
telbar nach Beendigung der Reichsraths⸗Seſ⸗ 
jion feine Demiſſion zu geben. Das Miniſterium 
hat dieſen Entſchluß dem Abgedrdnetenhauſe ſchon am 5. Februar 
d. J. angekündigt, als Fürſt Auersperg das kaiſerliche 
Handſchreiben verlas, durch welches „in Rückſicht auf 
die dringliche Nothwendigket der Fortführung und Beendi⸗ 
gung der Ausgleichsverhandlungen“ das damals bereits ent⸗ 
laſſene Cabinet von neuem ins Amt berufen wurde. In dem 
Augenblicke, wo dieſe Rückſicht entfällt, iſt demnach die Aufgabe 
des am 5. Februar berufenen Miniſteriums als beendet angus 
ſehen, und da ſämmtliche Mitglieder des Cabinets von tów 
Auffaſſung durchdrungen find, dürfte noch im Verlaufe dieſer 
Woche das amtliche Blatt davon Mittheilung machen, daß das 
Geſammt⸗Miniſterium um feine Entlaſſung angeſucht habe. Wie 
das Demiſſions⸗Geſuch von der Krone beantwortet wer⸗ 
den wird, iſt natürlich eine durchaus offene Frage. 
Nach den vielen, ausnahmslos mißlungenen Verſuchen, ein 
parlamentariſches Miniſterium zu bilden, welche anläßlich der 
letzten Demiſſion des Cabinets Auersperg gemacht wurden, if 
es das Allerwahrſcheinlichſte, daß eine Entſcheidung über das Ent⸗ 
laſſungsgeſuch nicht ſofort erfolgen und daß die gegenwärtige 
Regierung die Geſchäfte probiſoriſch weiterführen wird. Allein 
damit wird die Miniſterfrage nur vertagt und keineswegs gelöſt 
ſein; die definitive Löſung wird nicht geringe Schwierigkeiten 
verurſachen, aber fie wird umauffchieblich fein, wenn der Reichs⸗ 
rath zur parlamentariſchen Thätigkeit wieder berufen wird. | 
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w Wien, 15. Jun. (Zur Tagesgeſchichte) 
Nach der verclauſulirten Antwort zu ſchließen, welche North⸗ 
cote auf die Interpellation, betreffend die neuerlichen, vom 


Globe veröffentlichten Actenſtücke, gegeben, würde der Schein 


allerdings dahin deuten, als beſtehe doch eine engliſch⸗ 
ruſſiſche Verſtändigung. Bekanntlich ijt auch die erſte 
Publication des Globe vom 30. Mai anfangs ſogar von 
competenter Seite als theilweiſe richtig bezeichnet und 
dieſe Auffaſſung erſt hinterdrein wieder abgeſchwächt, ja 
zurückgezogen worden. Vielleicht wird die neue Enthüllung 
des Globe, die ſich, nach der bis jetzt vorliegenden Inhalts⸗ 
angabe, von jener am 30. Mai publicirten wenig unter⸗ 
ſcheidet, dasſelbe Schickſal ereilen. Nichts deutet in den uns 
bisher aus Berlin vom Zreſſe zugegangenen Mitthei⸗ 
lungen auf die Möglichkeit hin, daß England wirklich ein 
ſolches Uebereinkommen mit Rußland ſchon vor dem Con⸗ 
greſſe getroffen haben könnte, und Alles ſpricht dagegen. 
Möglich, daß hier eine Verwechslung zwiſchen einer bindenden 
Abmachung und einer Verſtändigung obwaltet, welche über 
Punkte, die zur Discuffion gelangen follen, ſowie über die 
Richtung, in welcher ſich England und Rußland bezüglich 
dieſer Punkte auszuſprechen beabſichtigen, erzielt worden. Die 
Annahme jedoch, daß England eine wirklich bindende, ſchrift⸗ 
liche Abmachung getroffen, welche, ſich über die Intereſſen 
anderer Staaten und Europas hinwegſetzend, den Congreß⸗ 
beſchlüſſen gewifjermafen präjudieiren würde, wird voraus⸗ 
ſichtlich durch die Haltung Englands auf dem Congreſſe 
ſelbſt eine beredte Verneinung erfahren. Der Pol. Corr. be⸗ 
merkt man zu demſelben Thema: „Was das Verhältniß 
zwiſchen Rußland und England betrifft, ſo wäre als 
bemerkenswerth hervorzuheben, daß, ungeachtet der unbe⸗ 
ürittenen Richtigkeit eines Theiles der neueſten Meldungen 
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des Globe, die engliſch⸗ ende Verſtändigung in diploma- 
tijden Kreiſen der deutſche ptſtadt nicht für weiter vor- 
geſchritten gilt, als die god Rußland und Oeſter⸗ 
reich.“ A y 

~ Dm der Weſer⸗Zig. wir: Die Hoffnung auf einen 
günſtigen Erfolg der Arten des Congreſſes ift bedeutend 
im Steigen. Man förbi rem leitenden Staatsmanne 
folgende bedeutungsvolle eu zung zu: „Ich habe die Haf- 
tung übernommen und wodę daher dafür bürgen, daß 
der Congreß nicht reſulta tles lein werde.“ 

Wie man ruſſ cher eits über die Abrüſtung 
denkt, dafür liefern die ine der neueſten Petersburger 
Zeitungen einen Beleg. Vorſenzeitung meldet nämlich, 
daß die raſche Anlage eines westen Geleiſes der Dünaburg⸗ 
Wilnaer Eiſenbahn und ihr weigbahn an die preußiſche 
Grenze angeordnet fei, w. rend vie Petersburger Wiedomoſti 
von der beſchleunigten never Defeftigung Sebaſtopols 
wiſſen wollen, auf welche Millionen Rubel verwendet 
werden folen. Die Michi, gehe im Jahre 1854 Rußland 
entgegenzutreten für nothwenge gefunden, werden es jetzt, 
wo es bis Konſtantinopel dag rungen, doch nicht ſchranken⸗ 
los gewähren laffen und niit zugeben können, daß nicht nur 
Alles, wofür die Weſtmüch ! und Blut geopfert, annul- 
lirt, ſondern die ruſſiſe I ſchaft in einer dem ganzen 
Welttheil gefährlichen Wee igt werde. 

Der eigentliche Grund plötzlichen und gleichzeitigen 
Sturzes des Großveziers? emed Ruſchdi Pajda 
und des Mahmud Damat Paſcha lag in folgen- 
den, noch nicht bekannten amb in einem Briefe der Pol. 
Corr. als zuverläſſig rich zeichneten Vorgängen: Am 
2. Juni begaben fih ſäm miete Miniſter und etliche Mar- 
ſchälle auf das Seraskiergt, un daſelbſt der Verleſung des 
Berichtes der Unterfudungs-Gominiffion über den Putſch von 
Tſcheragan beizuwohnen. ich drangen unter Tumult 
etwa hundert Softas in bm Hof des Seraskierats und 
verlangten ſtürmiſch, den water zu ſprechen. Der Letztere 
ließ ihrer ein Dutzend ine Dotivule eintreten, und da gaben 
dieſelben laut und offen bie Erklärung ab, es könne ihm 
nicht unbekannt fein, daß fad Volk die Wiedereinſetzung 
Murad's und die Wieder bernung Midhat Paſchas verlange; 
er foie diefe Wünſche führung bringen. Die ane 
weſenden Miniſter hörte ahnen Worte mit Entſetzen. 
Mehemed Ruſchdi geh. den Softas ſtrengen Tones, 
ſich zurückzuziehen, fonft müßt er fie verhaften laſſen. Die 
Führer erwiderten, er wee gut thun, fie nicht an- 
zurühren, denn zehn tanſegd Menſchen feien bereit, 
jedes ihnen zugefügte ehe zu rächen. Er möge doch an 
Huffein Moni Paſcha (den ar: 16. Juni 1876 ermordeten 
Kriegsminiſter) denken. Jroßvezier war etwas beſtürzt 
über diefe Drohung und ließ die lärmendſten der Softas 
arretiren. Als Alle in den Berathungsſagl zurückgekehrt 
waren, nahm Said Pafıhr, her Prafes der Unterſuchungs⸗ 
Commiſſion, das Wort und fagte, es fei hoch an der Zeit, 
mit dem Muradismus Erbe zu machen, und darum 
jei eine Proclamation zu mit der Erklärung, Murad 
jei wahnſinnig und für i  regierungsunfähig. Mehe⸗ 
med Ruſchdi und Ma n Damat, die, um ſich 
gegenſeitig zu ſtützen, ſeit jen Tagen zuſammengingen, 
erwiderten, das ſei unmöglich, da Murad völlig im Beſitze 
ſeines Verſtandes fei. Es wide trog langer Debatten kein 
Beſchluß gefaßt, aber Gaid Jaſcha hatte nach aufgehobener 
Sitzung nichts Eiligeres zu than, als dem Sultan ſofort 
das Geſchehene zu melden. dit war die Abſetzung Mehe- 
med Ruſchdi's und Mahends entſchieden. Safvet Paſcha, 
des Erſteren Nachfolger, nadie die Uebernahme des Amtes 
von der Beſeitigung genannten Said Paſcha, eines 
Hauptes der alím gen Camaritia, abhängig. Widerſtrebend 
willigte der Sultan ein und ernannte Said zum Gouver⸗ 
neur von Angora. Allein ev t bisher nicht abgereiſt, und 
man glaubt keineswegs an feine raſche Entfernung. 

Morgen treten in Berlin die Führer der national⸗ 
liberalen Partei zuſan emen, um über deren Haltung bei 
den Reichstagswahlen Beſchluß zu faſſen. Vermuthlich auf 
eine Beeinfluſſung dieſes Boje lujfes ift es abgeſehen, wenn 
der Berliner Berichterſtatter er Pol. Corr. verſichert, dem 
Fürſten Bismarck liege nichts fener, als ein Feldzug gegen die 
nationalliberale Partei. zur Schaffung einer conſervativen 
Majorität werde Bismarc nie als die Hand bieten, da er 
mit einer ſolchen einen noch ungleich ſchwierigeren Stand 
haben würde. Namentlich winde eine ſolche Majorität die 
Revifion der bisherigen Geje ung in einem Umfange ane 
ſtreben, wie ihn der Minister, auf deſſen Namen hin dieſelbe 
ſich vollzogen hatte, nie gulajien könnte. Der Wunſch des 
Kanzlers gipfle darin, die nationalliberale Partei den fort 
ſchrittlichen Einflüſſen enger ausgeſetzt zu ſehen, als 
dies in den letzten Seſſionen der Fall geweſen. Es ijt ſehr 
fraglich, ob man fih auf nat mat⸗liberaler Seite durch ſolche 
Zuſicherung wird ködern lajien. Die bisherigen Anzeichen 
find nicht danach geartet, meinen noch breiteren Riß 
zwiſchen den beiden liberalen Sdarieien zu befürworten. Die 
„Poſt“, welche augenblicklich nit der Regierunz die engſte 
Fühlung zu haben ſcheint, art eine gleich inſolente Sprache 
gegen die national⸗liberale wie gegen die Fortſchrittspartei, 
und die Kreuzzeitung empfielt geradeheraus das officielle 
Mandat. Der Wahlkampf wird alfo nicht gegen eine der 
beiden liberalen Frectionen, dern gegen den Liberalismus 
überhaupt geführt werden AGF rar nicht zu unterliegen, ift 
im liberalen Lager Einigkeit in erſter Linie nothwendig. 
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and und Griechenland 
Nondon erhalten wir einige 
über die angeblichen Inten⸗ 
erung bezüglich Grie⸗ 
weg die Verantwortung für 
utlichen. Unſer Correſpondent 
Hriechenlands auf dem Got: 
fluß aufbieten, damit Dasz 
Allerdings ſoll Griechen⸗ 


Wien, 15. Juni. (Eng 
auf dem Congreſſe.) Bus 
nicht unintereſſante Mitkheilunge 
tionen ber englijden 
chenlands, welche wir, 
dieſelben zu übernehmen, hiemit 
ſchreibt: „Bezüglich der St 
greſſe wird England ſeinen gan 
ſelbe zum Congreſſe zugelaſſen € e 
land nicht den Großmächten qleidjgeftellt, dagegen jedoch ſeine 
Souveränetät gegenüber den e allen ⸗Fürſtenthümern der Pforte, 
welche etwa ebenfalls zugelaſſen werben könnten, entſprechend zum 
Ausdruck gebracht werden. Während daher Serbien, Montenegro 
und Rumänien, wenn fie überhaupt zum Congreſſe zugelaſſen 
werden würden, nur eine comjultative Stimme haben könnten, 
würde man Griechenland in allen jenen Fragen, welche die griez 
Giſchen Provin en der Türkei betvefign. wicht nur beratbende. 


Wien, Younas 
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ſondern auch beſchließende Stimme, dagegen in anderen Fragen 
nur ein conſultatives Votum einräumen.“ 

Was die von Griechenland beanſpruchte Gebietserweiterung 
anbelangt, ſo ſoll die engliſche Regierung nicht abgeneigt ſein, 
in dieſer Beziehung ſchon aus dem Grunde etwas zu thun, um 
dem durch Rußland begünſtigten ſlaviſchen Elemente auf der 
Balkan⸗Halbinſel ein Gegengewicht entgegenzuſtellen. Daß dieſes 
Ziel durch die Annexion der Infel Candia an Griechenland 
nicht erreicht werden würde, iſt ſelbſtverſtändlich und iſt daher 
England, wie außerdem auch aus egolſtiſchen Motiven, gegen ein 
ſolches Project. Die Inſel iſt für England als maritime Poſition 
zu wichtig, als daß es dieſelbe den ſchwächeren und unverläß⸗ 
lichen Händen desjenigen Griechenland ausliefern würde, auf 
deffen Thron eine ruſſiſche Prinzeſſin fist. Für Candia muß 
und ſoll jedoch auch etwas geſchehen. Es ſoll nach dem eng⸗ 
liſchen Projecte ein unter türkiſcher Schutzherrſchaft ſtehendes 
Fürſtenthum werden. — Das Königreich Griechenland würde 
durch eine Grenzberichtigung befriedigt werden, welche gerade jene 
Bezirke umfaßt, in welchen der jüngſte griechiſche Aufſtand ſtatt⸗ 
gefunden hat. Die neue griechiſch⸗türkiſche Grenze würde nach 
dem in Rede ſtehenden Projecte vom Golfe von Salonichi aus- 
gehend anfänglich längs des Fluſſes Salamoria, dann die Orte 
Lariſſa, Elaſſona und Trikala ſüdlich, alſo bei Griechenland 
laſſend, zum Drisko⸗Gebirge (ſüdlich Janing, das der Türkei 
verbleiben würde) und von hier bis zum Hafen von Murtos, 
gegenüber der Südſpitze von Corfu, laufen. Das ganze Territo⸗ 
torium dürfte einen Flächeninhalt don etwa 200 Quadratmeilen 
repräſentiren. 


Paris, 13. Juni. [Orig.⸗Corr.] (Die Wahlen 
in die franzöſiſche Akademie.) In Verſailles ift es 
ſtille geworden; im alten Palais Mazarin geht es aber ſeit 
einigen Tagen lebhaft her. Die politiſchen, foctalen und litera- 
riſchen Kreiſe intereſſirten ſich gleichförmig für die Wahl, welche 
die Academie Francaife heute getroffen hat. Thiere ſollte einen 
Nachfolger erhalten und Clande Bernard nicht minder. Der 
Neugewählte hat die Aufgabe, ſeinem Vorgänger eine Nachrede 
zu halten. Wer ſollte der Mann ſein, dazu beſtimmt, für den 
Hiſtoriker, Politiker und Publiciſten einzutreten? Die Freunde 
des Verſtorbenen wollten einen Mann, der in ſeinem Geiſte 
ſprechen könne, die Republikaner wollten einen Mann ihrer 
Farbe. Die Gegner der Republik aber beabſichtigten die Ge⸗ 
legenheit zu benützen, anſtatt der ſchwanken Majorität, welche fie 
im Senate verlieren werden, eine andere in der Akademie zu 
erobern. Sie wollten beweiſen, daß die Elite der Nation ſich 
von der Republik abwendet. Im unabſetzbaren Richterſtande 
walten die Geſchöpfe des Empire. Die Spitzen der Armee 
p zumeiſt Familien entſproſſen, in denen Legitimität oder Die 
zegende vom kleinen Corporal Tradition ift. Auch die gelehrten 
Körperſchaften aus Monarchiſten beſtehen zu ſehen, gehört 
zu den ſchönen Träumen der conſervativen Union. Mit der 
Univerſität iſt wenig anzufangen, die muß mit der Republik 
gehen, denn die Monarchie iſt der Clericalismus; aber die 
Akademie mit Feinden der Republik bevölkern, ſchien minder 
ſchwer zu halten. Könnte das erreicht werden, ſo möchte ſelbſt 
das katholiſche Element einen Moment lang in den Hintergrund 
treten, und dieſelben Akademiker, welche gegen Littré den Kampf 
aufnahmen, unterſtützen heute einen ausgeſprochenen Matertaliften 
und einen Mann, der die Evangelien wie ein menſchliches Buch 
behandelt, um einem ſcharf ausgeprägten Republikaner und 
einem mattherzigen Monarchiſten Concurrrenz zu machen. Soll 
Henri Martin oder Taine an die Stelle Thiers' treten? Soll 
Renan oder Wallon den Platz Claude Bernard's einnehmen ? 
Dafür wurde in den Journalen und noch mehr in den Salons 
agitirt. Die Salons find die Werbe⸗Bureaux für die Stimm- 
gebenden bei Wahlen der Inſtitutsmitglieder. Mitglied des 
Inſtituts zu werden, iſt der Ehrgeiz aller ſtrebſamen Gelehrten. 
Es iſt das nur ein Ehrentitel, aber er verleiht Stellung und 
Würde. Man zählt dadurch zur alten Garde der Wiſſenſchaft; 
aber nun gar zu den vierzig Unſterblichen zu zählen, iſt eine 
ſolche Arbeit, daß oft die tüchtigſten Männer davor zurück⸗ 
ſchrecken. Nicht das Talent und nicht der Geiſt ſind es, die den 
Candidaten zumeiſt den Weg bahnen. Die größten franzöſiſchen 
Schriftſteller und Poeten wurden lange Jahre vor der Thür 
ſtehen gelaſſen, während Nullitäten die Fauteuils der großen 
Encyklopädiſten einnahmen. Victor Hugo, Lamartine und Littre, 
die allein die Arbeit vollbrachten, mit der die Akademie ſich lange 
Jahre abmühte, wurden dem hohen Sprach⸗Areopag erſt von 
der öffentlichen Meinung aufgedrungen. Wahrung und Entwicklung 
des franzöſiſchen Sprachſchatzes ift die Aufgabe der Académie 
Francaife, aber das junge Schriftſtellerthum hat längſt dem 
hohen Tribunale den Gehorſam gekündigt, und Littré's Dictionnaire 
ſelbſt iſt die Revolution eines Einzelnen, welcher die Aus⸗ 
ſprüche des Suffrage universel dem Urtheile der Akademie ent⸗ 
gegenſtellt. Die politiſchen, ſocialen und religiöſen Einflüſſe auf 
das Wirken und Walten dieſer gelehrten Genoſſenſchaft haben 
ihren Charakter mannichfach alterirt und geben den Wahlen meiſt 
eine ganz andere als literariſche Bedeutung. 

Fragt man, wer von den beiden Männern, die um Thiers' 
Platz ſtritten, denſelben einzunehmen am meiſten berufen ſei, 
fo ſtehen glänzender Styl, kritiſcher Geiſt, ſprachliche Gewandt⸗ 
heit auf Seite Taine's. Henri Martin ift ein Gelehrter, eine 
wahre Fundgrube der Wiſſenſchaft. Er hat ein großes Werk über 
die Geſchichte Frankreichs geſchrieben, das zuerſt 15, dann 
16 Bände zählte und nun 18 Bände umfaßt. Jede Auflage hat 
Alles aufgenommen, was indeſſen neu gefunden und neu entdeckt 
wurde. Wer die franzöſiſche Geſchichte ſtudiren will, muß als 
erſtes Quellenwerk Martin vornehmen. Wer ſie blos leſen will, 
dem thut es der Auszug in zwei Bänden, den die Kampfes⸗ 
regierung aus der Schule verbannen wollte; denn Martin iſt Re⸗ 
publikaner, war Maire von Paris unter Gambettg, ſtimmte 
immer mit der Linken und iſt heute republikaniſcher Senator. 

Taine hingegen hatte Aemter unter dem Empire angenommen. 
Er iſt zwar kein Bonapartiſt, aber wie bei Allen, die unter dem 
Napoleoniden dienten, iſt Feindſchaft gegen die Revolution ſein 
Aushängeſchild. Durch ein Werk über die Urſprünge der mo⸗ 
dernen franzöſiſchen Geſellſchaft ſcheint er fih vornehmlich die 
Gönnerſchaft der regctionzren Akademiker erworben zu haben, die 
in ihm früher den Mat en bekämpften, nun aber den Gegner 
der Revolution, der Re , der Gleichheits⸗Idee und der 
Volks⸗Souveränetät unterſtützten. Martin hatte mit Thiers als 
Politiker, aber nicht immer als Hiſtoriker übereingeſtimmt. Er 
hatte gegen die Anſichten des großen Staatsmannes, als er in 
den erſten Bänden ſeiner Geſchichte ſich für den großen Imperator 
begeiſterte, Front gemacht, aber er hatte ihn in der National⸗ 
Verſammlung unterftügt. Thiers’ Freunde waren für Martin. 
Die Schriftſteller von Fach unterſtützten Taine, Die Gegner 
Thiers’, Broglie und Genoſſen, waren gegen, die Republikaner 
für Martin. Bei der letzten Probe⸗Abſtimmung ſtanden 17 Wäh⸗ 
ler Taine's anderen 17 für Martin gegenüber. Die Akademie 
zählt heute nur noch 37 Mitglieder, wovon zwei abweſend ſind. 
Die Wahl hing vom Herzog von Aumale ab, deffen Stimme für 
Taine umſomehr erwartet wurde, als Martin in der National⸗ 
Verſammlung gegen die Zulaſſung der Prinzen geſtimmt hatte. 
Das Reſultat ſchien Taine günſtig, die heutige Abſtimmung 
ſtellte jedoch ein anderes Reſultat heraus. Einige katholiſche Mit⸗ 
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wurde gewählt, und nach ihm Renan, dem der alte m 
Sylveſtre de Sacy ein Certificat der Frömmigkeit * 
„Leben Jeſu“ ausgeſtellt hatte. Auch Renan iſt der Republik nicht 
freundlich, aber ihm ſtand nur Wallon gegenüber, der zwar den 
Anſtoß zur Conſtituirung der Republik gab, aber ſich ihr dann 
nicht beſonders freundlich gezeigt hatte, und fo wählte man den 
glänzenden Schriftſteller und ließ den politiſch e Wallon 
fallen, der an literariſcher Begabung weit hinter Renan ſteht. 
Taine wird ſpäter doch an die Reihe kommen, aber er wird 
nicht dazu auserſehen ſein, über Thiers zu ſprechen. Martin's 
Reception wird durch Olivier ſtattſinden, der nun zum Worte 
kommt und ſeine Meinung über Thiers zu ſagen haben wird. 
Seltſame Verkettung der Verhältniſſe, nur in einem Lande 
möglich, wo die Männer der Preſſe fo oft auf die Miniſterbanl 
dee werden und die Miniſter nicht ſcheuen, zur Feder zu 
greifen. r. | 


Mittheilungen aus dent Publicum, 


Statt jeder beſonderen Anzeige theile ich allen Freunden und 
Bekannten mit, daß ich mich mit Fräulein Lonife Wiener, Tochter 
des Herrn Heinrich E. Wiener in Prag, verlobt habe. 

Julius Mandelbaum. 


Hautausſchläge aller Art, fowie Kopf- und Bartſchuppen, 
Sommerſproſſen, Leberflede und andere Unreinheiten des Teints, fer: 
ner Kupfernaſe und Schweißfüße werden durch kein Mittel auf ebenſo 
einfache als billige Weiſe meiſt radical beſeitigt, als durch Bergers 
med. Theerſeife, die feit mehr als zehn Jahren taufendfältig erprobt, 
ift, Berger's Theerſeife enthält 40 Percent Holztheer, iſt ſehr 
ſorgfältig bereitet und unterſcheidet ſich weſentlich von allen übrigen 
Theerſeifen des Handels; fie ift in grüner Emballage in allen Apo: 
theken zu haben. Preis 35 kr. Man verlange ausdrücklich Berger 3 
Theerſeife. Hauptdepot: Wien, Apotheke „zum goldenen Adler“, 
I., Kärntnerring 18. t 


Wasserheilanstalt in Baden. Näheres Dr. Taub, 
Curarzt in Baden, Bersitrage Nr. 12. 


Mmes. de Vertus soeurs, 12 rue Auber in Paris, Patentirte 
Ceinture régente und Cuirasse-Corsets. j 


ordinirt yon 2—4 Uhr. 


Ohrenarzt Dr.Burger, Lugeck 3, zr ü 
Dörfe- Aufträg 


Spezial-Impfarzt Hay, Wien, Alserstrasse 18, 


impft täglich in feiner unter Controle der Sanitätsbehörde ſtehenden 
Impfanſtalt, directe vom lebenden Kalbe, wodurch Uehertragungs“ 
krankheiten unbedingt vermieden werden. Erfolg garantirt. 


Syndicat der Pariſer Preſſe. 

Das Syndicat der Pariſer Preſſe erſucht die ausländiſchen 
Zeitungen, folgende Anzeige zu veröffentlichen: | 
Der Pavillon der Preſſe in der Weltausſtellung ift nun voll 
ſtändig eingerichtet. Er enthält ein Arbeits⸗ und ein Leſezimmer, 
verſchiedene Unterhaltungsſäle, ein Telegraphen: und ein Poſtbureau. 
Mehrere Thürhüter und Burzaudiener ſtehen den im Pavillon 

der Preſſe arbeitenden Journaliſten zur Verfügung. e 
Alle Zeitungen, Revuen und periodiſchen Schriften, bie in! 
Paris und in der Provinz erſcheinen, find im Leſezimmer zu finden. 
Im allgemeinen Intereſſe erſuchen wir dringlich die Herren 
Herausgeber der ausländiſchen Zeitungen und Revuen, uns ihre 
Blätter an die Adreſſe: Pavillon der Preſſe in der Weltausſtellung, 
Paris, gefälligſt zuzuſenden. | 
A A A ZZO E ot | 


Kleine Chronik. 
Wien, 15. Juni. 


Hof- und Perſonal⸗Nachrichten.] Die Königin 
der AŻ ier reift, belgiſchen Blättern zufolge, am 17. d. M. 
von Laeken bei Brüffel nach Ungarn ab zum Beſuche ihrer Tochter, 
der Frau Prinzeſſin Louiſe von Coburg. — Der ruſſiſche 
General Fadejew iſt geſtern Nachmittags hier eingetroffen 
und im „Hotel Metropole“ abgeſtiegen. — Die Minera⸗ 
logiſche Geſellſchaft in Paris hat den Profeſſor der Mineralogie 
und Director des mineralogiſchen Inſtituts der Wiener Univer⸗ 
fität, Dr. Guſtav Tſchermak, zum Ehrenmitgliede erwählt. 
— Der Maler Joſeph Hoffmann iſt an einer Lungenent⸗ 
zündung erkrankt. i 

Gubelfeter.] Wie man uns aus Brünn telegraphirt, 
hat Miniſter Stremayr, durch Geſchäfte verhindert, an der Gym⸗ 
naſtal⸗Feier theilzunehmen, in einem Schreiben an den Statt⸗ 
halter ſeine beſten Wünſche für das fernere Gedeihen der Anſtalt 
ausgedrückt. Der Statthalter wird morgen bei der Feſtfeier im 
Redoutenſaale, umgeben vom ganzen Landesſchulrathe, erſcheinen 
und zum Feſtbankekt einen o ficiellen Vertreter delegiren. Das 
Gymnafium ift mit Flaggen und Guirlanden decorirt; im a 
ſtibule prangt die Aufſchrift: „Gymnasium brunense discipulis 
salutem!* Das Redouten⸗Gebäude und der Redoutenſaal ſind 
gleichfalls feſtlich decorirt. Die Beflaggung der Privathäuser hat 
auch ſchon begonnen. Viele auswärtige Feſttheilnehmer ſind dg 
getroffen, und werden mit dem Abendzuge noch weitere erwar et. 

Galadiner.] Unſere Telegramme haben zwar eme auga 
führliche Schilderung des europäiſchen Diners gegeben, das vor⸗ 
geſtern Abends im königlichen Schloſſe zu Berlin ftattfand; po 
hin mögen hier noch einige Details des ſeltenen Bildes pus 
finden. Der Weiße Saal, in welchem die Tafeln für das Gala⸗ 
diner aufgeſtellt waren, welches der deutſche Kronprinz im Namen 
feines Baters den fremden Botſchaftern bot, zeigte in ſeinem 
äußern Arrangement eine bedeutungsvolle Abänderung. Da der 
Raifer dem Feſtmale nicht beiwohnte, ſo war auch der Thron⸗ 
himmel hinweggenommen. An ſeiner Stelle prangte das große 
Winterhalter'ſche Gemälde, welches den Kaiſer darſtellt, der ſo 
wenigſtens im Bilde, wie er es auch ſicherlich im Geiſte wen 
feinen Gäften nahe fein wollte. Die Kronprinzeſſin trug a 
weiße Robe mit Kornblumen; in den Haaren trug die CNS 
zeſſin die Perlen der Königin Eliſabeth. Auf Anordnung de 
Kronprinzen kamen durch die aufgeſtellte Militär⸗Capelle jg i 
Tafelmuſik nur Streich⸗Inſtrumente zur Verwendung; der lan K. 
Lärm der Blas-Iuftrumente würde zum Ernſt der Lage nicht ge⸗ 
paßt haben. Zum Vortrage gelangten: 1. Ouvertüre zu „Iphi⸗ 
genie in Aulis“, von Gluck. 2. Introduction und Braut⸗Chor 
aus „Lohengrin“, von Richard Wagner. 3. G-dur-Symphonie 
Nr. 13, von Haydn. 4. Zwei ungariſche Tänze, von Brahms. 
5. Serenade, von Haydn. 6. Ouvertüre zu „Don Juan“, von Mozart. 
Das Menu, welches man den Staatsmännern Europas bot, 
war folgendes: Consommé de volaille printanier ; Potage Wind- 
gor, — Saumon du Rhin et turbot, garnis, — Filet de boeuf 
à la régence; Longe de veau et jambon a la provençale., pS 
Supróme de poulets & la Condé. — Homards à la majonnaise ; 
Chaufroid de gelinottes à la gelée. — Belle de chevreuil rôtie, 
gelée de groseilles; Poulardes rôties, salade. — Asperges en 
branches, sauce au beurre; Petits pois, garnis Vartichants. 
— Pouding Vabricots à VImpóratrice — Gâteau moka, garni; 
Gelóe do champagne aux fraises. — Bourre, fromage, — 
Glaces, gaufrettes: Dessert. Ueber dem Menu mar das Map: 
pen des deutſchen Reiches, am Fuße eine Anſicht des niche 
Schloſſes angebracht. Auf der Tafel wurden mitten unter reichen 


führt beſtens aus Iſid. Landauer's 
Wechſelſtube, Wien, Stod-im-Cifenplag 2. 
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einem Inhalte nach ſpecialiſirt iſt, ſteht es uns zu, ihn 
Auch ſprachlich zu idealiſiren 
ihn aufzuſtellen: die Liebe. 


Anſchan zung, die menſchliche Liebe ganz in Scelenharmonie 
auflöſen und ätheriſch verflüchtigen zu wollen, f 
doch ins entgegengeſetzte Extrem verfallen, 
würde, daß der geſchlechtliche Inftinct im Menſchen feine 
höchſte Veredlung dadurch erfährt, 
nicht etwa aus Pflichtgefühl, 
ſchränkt 
Erſcheinung ſich leiten, ſondern auch von den Eigenſchaften 
bes Geiſtes und Herzens ſich beeinfluſſen läßt. 


mehr entſprechen, von jener Liebe zu reden, welche aus⸗ 
ſchließlich eine menſchliche Fähigleit iſt, 
Unterſuchung der biolegiſchen Bedeutung dieſes Inſtinctes 
mehr diejenige Seite betonen, wodurch er ſeine Verwandt⸗ 
ſchaft mit dem allgemeinen geschlechtlichen Inſtinete in 
der Natur verräth. a gia : 


Redaclion & Administration? 
I., Renngaffe 5. ? 
Unfrankirte Briefe werden nicht ange⸗ 
nommen. 
Manufcripte werden nicht zurückgegeben. 
Unverfiegelte Zeitungs = Reclamationen 
3 find portofrei, 


Ankündigungs⸗Zurean und Haupt 

Expedition: AN 

1, Wollzeile 22. 
Juferfiouspreis nad) aufliegendem Tarif, 

Annoncen aus Frankreich, Belgien, Hol⸗ 
land und England übernehmen aus⸗ 
ſchließlich die Herren c. K. Haube & Co. 
in Paris, Frankfurt a. M., Berlin rc. 


Einzelverkauf: 
Morgenbtatt 6 Rr., Abendblatt 3 fr. 
Für die au Austräger, Verſchleißer ober fouftige 
Bwiſchenperſonen bezahlten Beträge leiften wir 

keine Garantie. 


Herausgeber: Heinrich Reſchauer. 


Abonnement für Wien: 
In unferer Haupt- Expedition: 


t. 1.6 
albfäh rig f. > 5 
terkelfährig. l. 5.40 
Wien fl. 1.80 
Mit Buſteſtung in's Haus: 
Ganzjährig fl. 25.20 
Halbzährig „„ fl. 12,60 
Vierteljährig fl. 6.30 
i fl. 2.10 


Abonnement für das Inland: 
Mit täglich einmaliger Poſtverſendung: 
Ganzjährig 28 fl., Halbiährig 14 fl., 
vierteljährig 7 fl. 

Mit tüglich zweimaliger Poftverfendung: 
Ganzjährig 32 fl., halbjährig 16 fl., 

= vierteljährig 8 fl. 
Das Abonnement kann mit jedem Tage 


beginnen. 


Abonnement für das Ausland: Viertel jährig: Für Deutſchland durch die Poft 13 Mart 5 Pfennige, bei uns mit directer Kreuzbandzuſendung fl. 10.— ö. W.; für die Schweiz durch die Poft 20 Francs 80 Cent., bei uns fl. 11.—; 


für Italien durch die Poft 28 Francs 50 Cent., bei uns 


fl. 11.—; für England bei dem Poſtamte in Köln 19 Mark 55 


Pfennige, bei uns fl. 11.—; für die en 


glijden Colonien mit dem Zuſchlage des engliſchen Portos; für 


Jirankreich bei der Agence Havas in Paris 34, rue Notre Dame des Victoires 29 Frcs. 50 Cent., bei uns fl. 11. —; für Nor damek ika bei uns fl. 11.—, bei E. Steiger in Newyork (22 und 24 Frankfort Street) 6 Doll. 40 Cent. Gold; 


für die Donaufürſt 


e enthümer durch bie Poſt 16 Francs 10 Cent, bei uns fl. 11.—; für bie Türkei und 
Spanien und P organ bei uns 1 nie El dem Poſtamte in Köln 21 Mark 57 Pfennige. 


Griechenland bei dem Poſtamte in Wien 5 fl. 97 kr.; für E 


gypten bei dem Poſtamte in Wien 6 fl. 50 kr.; für 


Nr. 2317. 


BE Die nächſte Nummer der „Deutſchen 
Zeitung“ erſcheint am Montag Früh. 


Der „ungariſche Geiſt“. 
Wien, 15. Juni. 

Eines der glänzendſten Capitel in Pascal's unſterb⸗ 
lichem Werk gegen die Jeſuiten ift jenes, in welchem den 
ehrwürdigen Vätern nachgewieſen wird, wie ſie mit der 
Wahrheit umzuſpringen verſtehen, ohne ſich jemals dem 
Vorwurf, direct gelogen zu haben, auszuſetzen. Die 
Kunſt, welche die Söhne Lohola's im Zeitalter Pascal's, 
vielleicht auch noch ſpäter auszeichnete, ift von jeher auch 
Eigenthum der Diplomaten geweſen, die nicht minder 
großen Werth darauf legen, die Wahrheit zu verhüllen, 
ohne deßhalb eine directe Unwahrheit zu ſprechen. Fürſt 
Bismarck rühmte ſich einſt, man werde ihm nicht nach⸗ 
weiſen können, daß er amtlich jemals gelogen habe, und 
hiemit begnügen ſich die meiſten Staatsmänner der 
Gegenwart. Als vor Kurzem der Londoner „Globe“ mit 
der Mittheilung debutirte, daß zwiſchen England und 
Rußland ein vollſtändiges Einverſtändniß erzielt ſei, 
erklärte Lord Salisbury, dieſe Mittheilung „verdiene kein 
Vertrauen“, gab Graf Andraſſy in der reichsräthlichen 
Delegation zu verſtehen, daß ihm die Enthüllungen des 
Londoner Blattes als Schwindel erſchienen, obgleich fie 
mittlerweile von einem feiner eigenen Organe beſtätigt 
worden waren. Heute ergänzt nun der „Globe“ 
jene Veröffeutlichungen vom 30. Mai, und 
nachdem der engliſche Schatzkanzler ſich im Unterhauſe mit 
der Bemerkung begnügt, er könne, fo lange -er den 
„Globe“ nicht genau geleſen habe und „ohne vorher⸗ 
gängige Prüfung“ nicht ſagen, ob das von demſelben 
publicivte Actenſtück correct oder authentiſch fei, ſo iſt 
damit — alle engliſchen Blätter huldigen dieſer Auf⸗ 
Zoitung — der Beweis für das Vorhandenſein des 
ruſſiſch engliſchen Einverſtändniſſes, das man vor vierzehn 
Tagen noch ableugnete, hergeſtellt. Ob die Mittheilungen 
des „Globe“ in allen Punkten genau ſind, oder ob ſich 
hie und da eine Ungenauigkeit eingeſchlichen hat, iſt neben⸗ 
ſächlich. Thatſache ijt: England und Rußland haben ſich 
vor dem Congreß privatim. verſtändigt und Oeſterreich 
erſcheint in Berlin iſolirt, abhängig von dem guten 
Willen des „ehrlichen Maklers“, der zwar nicht das 
Geſchäft zwiſchen Petersburg und London, wohl aber 
das zwiſchen Petersburg und Wien zu Stande gebracht hat. 

Suchen wir uns in Umriſſen ein Bild zu entwerfen 
der Ballan-Halbinfel, 


von 


ihren Ländern und Völkern, 


Wien, Sonntag 16. Juni. 


| wie es ſich geſtalten wird, wenn die engliſch⸗ruſſiſchen | die- 


Separat⸗Vereinbarungen zur Wahrheit geworden fein 
werden. Anſtatt das Einen Bulgarien, wie General 
Ignatieff es gewünſcht, wird es deren zwei geben; die 
Organiſation dieſer zwei Provinzen wird von Europa 
geregelt werden, die ruſſiſchen Garniſons⸗Verhältniſſe 
dortſelbſt und der Durchzug der Ruffen durch Rumänien 
werden unter europäiſche Controle geſtellt. Rußland 
macht einige Conceſſionen bezüglich der Kriegsentſchädigung 
und willigt ein, daß der status quo in den Meerengen 
erhalten bleibe, dafür behält es ſeine Eroberungen in 
Kleinaſien mit Ausnahme von Bajazid, dafür bekommt 
es das heißbegehrte Beſſarabien. England ſichert ſich die 
freie Schifffahrt auf der Donau, die griechiſchen Pro⸗ 
vinzen der Türkei werden autonomiſirt. Die türkiſchen 
Truppen werden kein Garniſonsrecht in Bulgarien haben. 
— So ſtellt ſich der „revidirte“ Vertrag von San Stefano 
nach den Mittheilungen aus London, und Jedermann 
wird ſich an den Fingern leicht herzählen können, was 
dann noch von der Türkei übrig bleibt, nachdem ſie 
Bulgarien, einen Theil von Alt⸗Serbien, ein Stück 
Albanien, die Hälfte der Herzegowina, die Dobrudſcha 
und Armenien direct, Theſſalien, Epirus und Kreta 
indirect verliert. - In Europa wird fie dem berühmten 
Meſſer gleichen, das Lichtenberg beſchrieben hat — ein 
Meſſer ohne Klinge, dem der Stiel fehlt. 

Wir fragen indeſſen nicht: Wo bleibt die Türkei? 
Wir fragen aber: Wo bleibt Oeſterreich bei dieſen 
ruſſiſch⸗engliſchen Arrangements? Wo bleibt das engliſch⸗ 


öſterreichiſche Einverſtändniß, das auf dem Congreß 
Wunder wirken follte, wo bleibt die entente cordiale 
zwiſchen dem Grafen Beaconsfield und dem Grafen 


Andraſſy, von der man uns Wunder verſprochen hat? 
Beſſarabien haben die Engländer den ruſſiſchen Wünſchen 
preisgegeben, fie haben nichts gegen die Vergrößerung 
Montenegros, nichts gegen die Arrvibirung von Serbien, 
nichts gegen die Uebergabe der Donau⸗Mündungen an 
Ruſſen und Rumänen. Wir tadeln fic deßwegen nicht, 
wir können ja nicht verlangen, daß England Oeſterreichs 
Geſchäfte macht; aber nachdem ſeit vierzehn Tagen in 
allen möglichen Tonarten in den großen und kleinen 
Organen unſerer ſämmtlichen Preßleitungen verſichert 
worden iſt, England und Oeſterreich würden auf dem 
Congreſſe Hand in Hand gehen, iſt es für uns eine ſehr 
unwillkommene Ueberraſchung, plötzlich zu vernehmen, daß 


unſere Congreß⸗Compagnons im voraus den Ruſſen 
gerade alles Das preisgegeben haben, woran der 
öſterreichiſchen Politik am meiſten liegen muß. Ob 


Feuilleton. 


Die Liebe in der Cultur. 
Eine biologiſche Studie. 

Wenn es ſich ſchon im Thierreiche zeigt, daß der 
Paarungstrieb nicht blos ganz generell auf das andere 
Geſchlecht gerichtet iſt, ſondern oft eine Auswahl getroffen 
wird, wenn insbeſondere bei den Vögeln die Wirkungen 
geſchlechtlicher Zuchtwahl nachweisbar ſind, indem der 
Inſtinct der Weibchen von ihrem Farben⸗ und Schön⸗ 
Heitsfinne in beſtimmter Richtung geleitet wird — ſo iſt 
es für dieſen Inſtinct beim Menſchen charakteriſtiſch, daß 
ar ſich oft ganz und gar auf Ein Individuum des andern 
Geſchlechts concentrirt und zuſpitzt unter Ausſchließung 
aller Andern, ſo ſehr zwar, daß, wenn er ſein Ziel nicht 
erreicht, fogar der mächtige Lebenswille erliſcht und das 
Daſein oft freiwillig preisgegeben wird. Nur wenn dieſer 
Juſünct in der That alles Generelle abgeſtreift hat und 
ſich ganz auf Ein Individuum gujpiet, wenn er alſo 


und ein eigenes Wort für 
Iſt es nun auch eine ungeſunde und unnatürliche 


ſo würde 
wer leugnen 


daß er ſich freiwillig, 
| auf Ein Individuum bez 
in ſeiner Wahl nicht nur von der äußern 


` 


und 


Mag es nun auch der menſchlichen Empfindung 


ſo muß doch eine 


A 


menſchlichen Race 


fages: 
Sicilien als die ſchönſten auf der ganzen Inſel, die auch 
von Künſtlern als Modelle ſehr 
erinnert dabei an den Tempel der Venus Eryeine, der 
einſt dort ſtand und deſſen Prieſterinnen ohne veſtaliſche 
Verpflichtungen nach 
Griechenland ausgewählt wurden. 


und der erwachſene Menſch mit den Rudimenten 
Haarbekleidung verſehen iſt, die Nacktheit aber einen 
Vortheil für die Erijtenz nicht bietet, alſo nicht 
natürliche Zuchtwahl erworben ſein kann, ſo werden wir 
den Verluſt der Haarbekleidung der geſchlechtlichen Zucht⸗ 


Wenn wir den Menſchen in die Entwicklungslehre 
einbeziehen, ſo müſſen wir ihn wie der natürlichen, ſo 
auch der geſchlechtlichen Zuchtwahl unterſtellen und zu⸗ 
geben, daß er durch letztere einige Merkmale ſeiner Species 
und die ſeeundären Differenzen der Geſchlechter erworben 
habe, und mag auch die Empfindungsweiſe des chriſtlich⸗ 
germaniſchen Minneſängers oder des romaniſchen Trouba⸗ 
dours in uns ſich regen und der geſchlechtlichen Zuchtwahl 
in Bezug auf den Menſchen die Anerkennung verweigern, 
ſo dürfte es doch, um ihre Giltigkeit zu beweiſen, ge⸗ 
nügen, an die ehemaligen preußiſchen Grenadiere zu 
erinnern. Die alten Griechen in ihrer naiven und natür⸗ 
lichen Denkweiſe ſcheinen hierüber keinen Zweifel gehabt 
zu haben. Sie wählten ihre Frauen mit Rückſicht auf 
eine geſunde Nachkommenſchaft, die ſie erhofften, ja die 
grauſame Vorſchrift der Spartaner, nur die kräftigen 
Kinder zu erhalten, verräth geradezu die Abſicht einer 
Racezüchtung. Der alte Theognis erkannte die Bedeutung 
der geſchlechtlichen Zuchtwahl für die Veredlung der 
ſogar in Bezug auf die Charakter⸗ 
Eigenſchaften und beklagt es, daß „zu freien die ſchuſtige 
Tochter des Schufts kümmert den Edlen nicht, bringt ſie 
nur Schätze zu ihm“. 

Einen merkwürdigen Fall, der ſich jenem der er⸗ 
wähnten preußiſchen Grenadiere an die Seite ſtellen 
läßt und der, iſt er auch weniger gut beglaubigt, doch 
die gleiche innere Möglichkeit enthält, erwähnt Quatre⸗ 
er rühmt die Frauen von San Giuliano in 


geſchätzt werden, und 


Schönheitsrückſichten aus ganz 


Wenn der menſchliche Fötus mit wolligen Haaren 


einer 


durch 


fahren als Schmuck erſchienen, dann mußten ſie 


1878. 


Ruſſen Bajazid haben oder ob ein  paát 
Tauſend räuberiſchex Kurden fortfahren werden, unter 
türkiſcher Herrſchaft zu bleiben, ob Kreta griechiſch wird 
oder nicht, das. find lauter Dinge, die für uns wenig 


oder gar nicht in Betriſcht kommen; was aber für ung 
weſenklich ift, das haben die Engländer ben. Ruffen preis- 
gegeben, preisgegeben gerade zur ſelben Zeit, in der hier 
mit tauſend publieiſtiſchen Pferdekräften die anglo-öftek- 
reichiſche Annäherung verkündet wurde. Die Schluß 
folgerung aber, die ſich hieraus ergibt, iſt ſehr einfach. 
Entweder hat man hier gewußt, daß ſich England mit, 
Rußland unter der Hand verſtändigt hat, dann haben 
unſere Dfficiöfen ein unverzeihlich frivoles Spiel getrieben — 
oder man hat es nicht gewußt. In letzterm Falle iſt das 
ganze Gebäude der Vorausſetzungen, auf die Graf Andraſſtz 
ſeine Behauptungen in den Delegalionen gebaut hat, hiy: 
fällig, dann iſt die Befürchtung nur zu nahe liegend, 
daß unſer Miniſter des Aeußern dupirt worden iſt. Wo 
die Wahrheit Schiffbruch gelitten hat, ob in London, ob 
in Petersburg, das wird ſich allerdings nicht ſo leicht und 
nicht ſo bald feſtſtellen laſſen. Gewiß hat auch Niemand 
die Unwahrheit geſagt, man hat nur einfach nicht die 
ganze Wahrheit geſagt, gerade das Zeien! är ver 
ſchwiegen. | 

Wenn, was wir nicht hoffen wollen, die Mit⸗ 
theilungen des „Globe“ ihrem ganzen Umfange nach ſich 
beſtätigen ſollten, wenn, wie es nach den Erklärungen des 
britiſchen Schatzkanzlers den Anſchein hat, London und 
St. Petersburg fih wirklich verſtändigt haben, ohne Rück⸗ 
fit auf Oeſterreich, mit directer Hinwegſetzung über 
unſere Lebensintereſſen — dann beneiden wir allerdings die 
drei Männer, denen der Kaiſer die ehrenvolle Miſſion 
übertragen hat, Oeſterreich auf dem Congreſſe zu ver⸗ 
treten, nicht um ihre Aufgabe. Für eine Sache, die von 
vornherein die Majorität gegen fih hat, zu kämpfen, ij 
kein beneidenswerther Beruf. Nach welcher Seite wir aus⸗ 
lugen, nach welcher Weltgegend ſich unſere Blicke richten, 
wir erblicken, wenn wirklich die engliſch⸗ruſſiſche Ver⸗ 
ſtändigung erfolgt iſt, nur Gefahren; Feinde ringsum 
ſchließen ſich in immer engerm Kreiſe um uns. An der 
Südſpitze des Reiches ſteigt der Czernagorze aus ſeinen 
Felſenneſtern herab, um ſich in der Adria zu baden, 
gleich einem eiſernen Gürtel legt ſich Großſerbien an 
unſern Leib, ein Ring ruſſiſcher Garniſonen wird von 
Widdin bis Jaſſy Oeſterreichs vorſpringenden Winkel 
nach Südoſt wie liebend umfangen, und damit nichts zu 
unſerer Glückſeligkeit fehle, werden wir das Glück haben, 


für die Freihaltung der Sulina⸗Mündung mitzahlen zu 


wahl zuſchreiben müſſens Nackte Hautſtellen finden ſich 
ſchon bei den Quadrumanen, oft in brillanter Weiſe ges 
färbt, und wenn ſolche unſern halbmenſchlichen RA 
ur 

das heißt 


geſchlechtliche Zuchtwahl geſteigert werden, 


dieſe hat den Menſchen allmälig ſeines Haares entkleidet 
und es iſt dieſer Charakter auf beide 
erbt worden, während dagegen der männliche Bart in 
ſeiner Bedeutung als Schmuck auf das männliche Ge⸗ 
ſchlecht beſchränkt blieb. Es kann aber die 
der geſchlechtlichen Zuchtwahl auf unſere Vorfahren um ſo 
größer angenommen werden, als dieſelben 
durch ihre Inſtincte geleitet ſein 
nach der äußern Erſcheinung 
denn noch heute die Neuſeeländer das Sprichwort haben: 
„Für einen haarigen Mann gibt es keine Frau.“ 


Geſchlechter ver⸗ 


Wirkſamkeit 


ausſchließlich 
und lediglich 
trafen, wie 


mußten 


ihre Wahl 


Der Naturmenſch trifft ſeine Wahl lediglich nach 


der äußern Erſcheinung. Shooter erzählt von den Kaffer⸗ 
mädchen, 
langen, daß er ſich von beiden Seiten präſentire und 
„feinen Gang zeige“. 
oder Stämme mehr 
werden, ſo werden ſie auch darin ſich von einander unter⸗ 
ſcheiden, daß je ein eigenthümlicher Schönheitsmaßſtab bei 
ihnen ſich entwickelt, und dieſez muß unvermeidlich die 
Modificirung des Stammes im Sinne 
nach Dé ziehen. Ohne Zweifel hat diefe Urſache auch ini 
jenem Proceſſe mitgewirkt, durch welchen die menſchlichen 
Rasen von einander differenzirt würden und mehr oder 
minder charakteriſtiſche Geſichtszüge ꝛc. gewannen. 
Bart iſt bei jenen Racen vorhanden, 
ein Schmuck des Mannes betrachtet wird, während er bei 
den Kalmucken, Polyneſiern, Slameſen rc. fehlt, die aber 
auch vollſte Sorgfalt darauf verwenden, aus dem Geſichte 
alle Haare zu beſeitigen. 


daß ſie vor der Verlobung vom Manne ver⸗ 


Wenn aber im Naturleben Horden 
oder minder von einander iſolirt 


dieſes Maßſtabes 


Der 
bei welchen er als 


Daß bei den Vögeln die Weibchen wähleriſch ſind, 


hat die Verſchönerung der Männchen zur Folge gehabt. 
Es kommen 
vor, in welchen die Wahl von Seite 
ſchieht und in Folge deſſen die Weibchen beſſer verziert 


aber im Thierreich ausnahmsweiſe Fälle 


der Männchen ge⸗ 
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dürfen, damit die Kattun⸗Fabrikanten von Mancheſter und 
die Shoddy⸗Händler von Bradford gar keinem Hinderniß 
begegnen, wenn fie ihre Wagre nach Gegenden verfrachten, 
die von rechtswegen der legitime Markt für den öſter⸗ 
reichiſchen Gewerbefleiß wären, hätte nicht eine nahezu 
ununterbrochene Reihe von Fehlern ſie unſern Concurrenten 
preisgegeben. Dem Oeſterreicher, dem angeſichts dieſer 
Zukunfts⸗Perſpeetive, der Aussicht, zwei Dritttheile der 
Balkan⸗Halbinſel dem ruſſiſchen Soldaten oder dem eng- 
liſchen Fabrikanlen preisgegeben zu ſehen, nicht der Muth 
finit, der muß gute Nerven haben. 

Ein ungari es Blatt, deſſen innige Bez'ehungen zu 
unſerm Miniſter des Aeußern bekannt ſind, der „Peſter 
Lloyd“, verkündete geſtern, daß „die Action des ungariſchen 
Geiſtes in der europäiſchen D plomatie inaugurirt“ worden 
ſei. Wir haben immer geglaubt, daß Graf Andraſſy als 
Vertreter Oeſterreich⸗Ungarns nach Berlin gegangen fei 
und er ſelbſt hat ſeine Miſſien auch immer in dieſem 
Sinne dargeſtellt. Vielleicht haben wir uns hierin getäuſcht. 
Sollte die Türkei wirklich in dem Sinn reorganiſirt oder 

eigentlich desorganiſirt werden, wie es aus London in 
Ausſicht geſtellt wird, ſollte das Belieben E glands und 
Rußlands wirklich über die öſterreichiſchen Intereſſen hinweg⸗ 
gehen, fo wollen wir dem „ungariſchen Geiſt“ gern die Ehre 
überlaffen, es wird der verhängnißvollſte „Erfolg“ fein, 
den unſere Geſchichte aufzuwe fen hat. 


Der Berliner Congreß. 
(Von unſerm "Special Correſpondenten.) 

Berlin, 14. Juni. 
Nach dem bewegten Leben des geſtrigen Tages iſt 
heute wieder Ruhe eingetreten. Der Pomp iſt gewichen, 
der Galafrack der Diplomaten hängt im Kaſten, der 
S:antswagen hat feinen alten Platz in der Remiſe wieder 
eingenommen. In einfachen Equſpagen erſcheinen die 
Bevollmächtigten in den Straßen, ſtatten ſich gegenſeitig 
Beſuche ab und — arbeiten. Es ſcheint in der That, 
daß heute die Arbeit oder, wenn Sie wollen, das Geſchäft 
auf allen Linien begonnen hat. Der „ehrliche Makler“ 
hat zum Beginn freilich noch nicht gar zu viel zu thun, 
die größere Laſt haben vorläufig Beaconsfield und 
Schuwaloff. Sie ſind im Augenblick zumeiſt um⸗ 
worben — ein Geſchäftsträger gibt dem Andern die Thür, 
und wenn der Letzte der Talleyrands geſchieden, kann man 
ſchwören, daß ſchon vier oder fünf Journaliſten auf 
Einlaß warten. Da Geheimhaltung beſchloſſen worden iſt, 
fo haben Letztere vorläufig freilich wenig Ausſicht; aber wenn es 
nicht regnet, ſo tröpfelt es doch bekanntlich und 
die Leſer jener Zeitungen, welche im Augenblicke in 
Berlin vertreten ſind, können immerhin darauf rechnen, 
daß ſie auch in Sachen des Congreſſes auf dem Laufenden 
werden erhalten bleiben. Die längſten Conferenzen mit 
den beiden genannten Staatsmännern hatte heute Graf 
Andraſſy. Ihre Unte handlungen galten, wie ich aus 
beſter Quelle erfahre, in erſter Linie der Zulaſſung 
Griechenlands zum Congreſſe, die in dieſem 
Augenblicke bereits in einem für die Griechen günſtigen 
Sinne entſchieden iſt. Schuwaloff, der den ſchwer kranken 
Gortſchakoff in Allem vertreten muß, wehrte fic) mit aller 
Kraft dagegen, doch mußte er ſchließlich nachgeben, da ihm 
nachgewieſen wurde, daß er bei einer Abſtimmung in der 
nächſten Sitzung, wenn auch nicht ganz allein bleiben, ſo 
doch von einer großen Majorität überſtimmt werden 
würde. Es ſoll übrigens bei dieſen erſten Verhandlungen 
ſchon zu ganz artigen Controverſen zwiſchen den Eng⸗ 
ländern und Ruffen gekommen fein, und die ſtark ver⸗ 
breitete Anſicht, daß zwiſchen dieſen beiden Mächten 
bereits Alles im Reinen ſei, wird mir von ſehr 


erſcheinen, indem der ornamentale Charakter ſich einſeitig 
auf weibliche Nachkommen vererbte. So beim Rheſus⸗ 
Affen. Da nun beim Menſchen durch unzählige Gene: 
rationen hindurch die ſchönern Frauen von den Männern 
vorgezogen und die nicht ſchönen verſchmäht wurden, ſo 
iſt dadurch, da Schönheit im Allgemeinen auf beide 
Geſchlechter fih vererbt, die menſchliche Race im Sinne des 
männlichen Geſchmacks veredelt wor en, die Frauen haben 
aber einen Vorzug erhalten, da ihre Schönheit doch in 
höherm Grade auf die weiblichen Nachkommen übergeht. 
Die Ausübung der Wahl durch den Mann hat demnach 
das Weib nach dem Schönheitsſinne des Mannes modi⸗ 
ficirt. Der Mann iſt es alſo, dem das ſchönere Geſchlecht 
ſeine Schönheit verdankt. 

Eine jede beſtimmt gerichtete und ſtetig wirkende 
Vorliebe für äußerliche Merkmale muß nothwendig den 
ganzen Stamm oder die ganze Race im Sinne dieſer 
Vorliebe modifieiren. Wenn etwa die Männer eine heftige 
Vorliebe für blonde Haare oder blaue Augen faſſen 
würden, ſo würde hiedurch die Heirats⸗Chance der dieſer 
Vorliebe nicht entſprechenden Mädchen bedeutend ver⸗ 
ringert werden, ſchon nach wenigen Generationen würde 
eine Zunahme blonder Individuen bemerklich ſein, welche 
mehr und mehr zur Ueberzahl kämen. Dieſer Art war 
wohl der Proceß, der hier den germaniſchen, dort den 
italieniſchen Typus gusprägte. 

Der ornamentale Sinn, welcher der geschlechtlichen Zucht⸗ 
wahl zu Grunde liegt, iſt bei den Völkern des Erdballs 
‘Fehr verſchieden. Es gibt keinen allgemein giltigen 
Schönheitsmaßſtab, und iſt dieſes ſicherlich der Grund, 
warum ſich da und dort Merkmale ausgeprägt finden, 
die anderwärts ſogar für unſchön gelten. Nach Burton 
wählen die Somali ihre Frauen in der Weiſe, daß ſie 
alle in eine Reihe ſtellen und die enige nehmen, deren 
— nun ja, deren naive Rückſeite einer jener neuern, aus 
Paris importirten Moden am beſten entſpricht. Es erklärt 
fih hieraus die auffallende Entwicklung die er Naturmode 
bei den Frauen verſchiedener Negerſtämme. Smith ſah 


eine Hottentottenſrau, welche allgemein für eine Schönheit 
galt und welche ſo ſehr beſchwert war, daß ſie nicht auf⸗ 


Wien, Sonntag 


guter 


Deutſche Zeitung. 


Seite als ungenau bezeichnet. Es folen nech 
drei bis vier Differenzpunkte erijtiren, auf deren Mus- 
tragung im engliſchen Sinne Lord Beaconsfield mit echt 
engliſcher Zähigkeit beharrt. Die Autonomie der 
griechiſchen Provinzen der Tükkei, über welche be⸗ 
flimmte Vereinbarungen zwiſchen Frankreich und 
England beſtehen ſollen, dürfte einen dieſer Punkte 
bilden. Lord Beaconsfield hält überhaupt die griechiſche 
Frage für eine der ſchwierigſten des Congreſſes. „Wenn 
diefe gelöſt ift,” ſoll er fic) geiußert haben, „dann iſt das 
Ziel erreicht.“ k 

Die größere Zahl der Bevollmächtigten, mit denen 
ich bisher verkehrte, iſt übrigens der feſten Anſicht, daß 
das Endreſultat des Congreſſes der Friede ſein werde, 
und ihre Zuverſicht wächſt mit jeder Stunde. Es ſcheint, 
daß Fürſt Bismarck, der wegen der Vorgänge im 
Janen Deutſchlands des Friedens nach außen um jeden 
Preis bedarf, einen großen Druck auf die Vertreter der 
Großmächte übt. Manches kleine, aber wirkſame Mittel 
hat er bereits in Anwendung gebracht und manches große 
hält er in Reſerve. Heute Nachmittags empfängt er die 
Kleinen, die bis jetzt vor der Thür des Congreßſaales 
ſtehen und vergebens Einlaß begehren. Die Vertreter 
von Serbien, Montenegro und Rumänien 
werden ihm, als dem Präſidenten, die Petition um 
Zulaſſung zum Congveſſe überreichen und mit 
allem Nachdrucke verlangen, daß man ſie höre. Die Ant⸗ 
wort, die Deutſchlands Kanzler den Dreien geben wird, iſt 
bereits be annt. Sie lautet einfach und klar: „Ich werde 
Ihre Petilionen dem Congreſſe vorlegen.“ Mit ganz 
beſonderm Stolz und einer gewiſſen Stegesſicherheit tritt 
der Montenegriner auf. Herr Bozo Petrovits ſagt 
es auch Jedem, der es hören will, daß ſeine Sache ein 
gewonnene ſei. Rußland, und dies erfährt man auf 
Schritt und Tritt, ſetzt ſich für keinen der Kleinen ſo 
ſtark ein wie gerade für Montenegro, und Herr Bozo 
mag in Folge deſſen wohl Grund haben, ſchon vor der 
Schlacht zu triumphiren. Die Rumänen ſollen, 
wie beſtimmt verlautet, noch nicht darüber einig 
fein, ob fie dem Congreß einen Proteſt oder ein Memo: 
randum überreichen werden. Sie verlangen in der Petition 
vorläufig eine confultative Stimme, wird fie ihnen 
nicht gewährt, fo werden fie einen Broteft überreichen. 
Von guter Seite wird mir übrigens eine Annäherung 
Rumäniens an Rußland als Thalſache verbürgt. 

Das von mir bereits erwähnte Memorandum 
der „Alliance israćlite" knüpft an die der Con- 
ſtantinopeler Conferenz überreichte Denkſchrift an und ſagt 
weiter, daß der Congreß allein den langjährigen Verjol- 
gungen der Iſraeliten in Rumänien und Serbien ein 
Ziel zu ſetzen oder zu verhindern im Stande ſein wird, 
daß ähnliche Verfolgungen durch die Verfaſſungen der neu 
zu errichtenden Staaten möglich werden. Vergeblich hätte 
die Türkei bei dem im Jahre 1877 mit Serbien ge⸗ 
ſchloſſenen Frieden den Iſraeliten dieſes Landes zu ihrem 
Rechte zu verhelfen verſucht. Wie der Fürſt es felbft 
ausgeſprochen, wurzele der Haß gegen die Juden im 
Concurrenzneide der handeltreibenden Bevölkerung des 
Landes. Noch weit ſchlimmer ſei es in Rumänien. Die 
„Alliance“ bittet ſchließlich, daß der Congreß den Staaten, 
welche ihre eigene Unabhängigkeit verlangen, die Achtung 
der Rechte der Iſraeliten zur Vorbedingung mache. 

Während die größere Zahl der Diplomaten bereits 
bei voller Arbeit iſt, machten die türkiſchen Bevollmäch⸗ 
tigten Karatheodori Paſcha und Mehmet Ali 
Paſcha, welche geſtern Nachts hier eingetroffen ſind, 
erft heute Morgens ihre Ankunfts⸗Viſiten. Ich fah beide 
Diplomaten oder richtiger Bevollmächtigte des osmaniſchen 
Reiches, da die übrigen Congreß⸗Mitglieder 


ſtehen konnte, wenn ſie ſaß, und ſo weit fortrutſchen 
mußte, bis ſie an einen Abhang kam. 

Es zeigt ſich ſchon im Thierreiche, daß der kritiſche 
Geſchmack des wählenden Weibchens ſich mit Vorliebe auf 
Kopftheile richtet und daß darum dieſer beim Männchen 
oft abſonderlich gefärbt, mit Halskrauſen verſehen oder 
mit Schmuckſedern geziert erſcheint. Indem nun beim 
Menſchen die Kleidung die äußern Merkmale mehr oder 
weniger verbirgt und der kritiſche Geſchmack auf die Kopf⸗ 
theile ſich zu richten genöthigt iſt, ſo wird hiedurch auch 
die Wirkſamkeit der geſchlechtlichen Zuchtwahl auf dieſe 
Theile beſchränkt, und ſo erklärt es ſich wohl zum Theile, 
daß wir ungleich ſeltener einer ſchönen Frauengeſtalt als 
einem ſchönen Frauengeſichte begegnen. Eine Vergleichung 
der den verſchiedenen Völkern eigenthümlichen Frauen- 
Typen mit der bei ihnen herrſchenden Frauenbekleidung 
wü de vielleicht darthun, daß die Geſichtsſchönheit'im un- 
gefähren Verhiliniffe zur Bedeckung und Verbergung der 
übrigen Leibestheile ſteht. 

Wenn nun aber durch die Bekleidung des Menſchen 
andere äußerliche Merkmale, weil ſie verborgen ſind, 
weniger die Wahl beſtimmen, als die Kopftheile, demnach 
alſo die Schönheit des Geſichtes mehr gezüchtet wird 
als die des übrigen Körpers, ſo erklärt ſich hieraus 
auch, daß die Mode hauptſächlich der freigelaſſenen Körper⸗ 
theile ſich bemächtigt. Von den Chignons und verrückten 
Hutformen unſerer Damen gar nicht zu reden, ſehen 
wir ſchon bei wilden Völkern, daß ſie hauptſächlich das 
Geſicht verzieren, obwohl ihre legere Toilette auch ander⸗ 
weitige Verzierungen zulaſſen würde. Baker erzählt von 
Negerfrauen, welche ſich die Vorderzähne der untern Kinn⸗ 
lade herausziehen und an der durchbohrten Unterlippe 
einen Kryſtall tragen. An vielen Orten der Erde werden 
die Naſenſcheidewand oder die Naſenflügel durchbohrt 
und Ringe, Federn oder Stäbchen daran getragen. Bei 
den Botokuden wird in die durchbohrte Unterlippe eine 
Holzſcheibe von 4 Zoll Durchmeſſer geſteckt; ja bei den 
Matalolo wird ein großer Ring aus Metall oder 
Bambus in der durchbohrten Oberlippe getragen, ſo daß 
die Lippe die Naſenſpitze bedeckt und, wenn die Schöne 
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lächelt, ſich bis über die Augen zieht. 
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aus und ſein ſcharf blitz 
ſowohl wie feine ganze Gel ka ST, Sue 
tüchtigen, beherzten Soldaten erlennen. Im Congreß⸗Saale 
bis fie am nächſten Montag zum erſtenmale er⸗ 
ſcheinen, an den Vorbeſprechungen und Unterhandlungen 
betheiligen ſie ſich ſchon heute Nachmittags. Wie mir vi 
verläßlichſter Seite verſichert wird ſind Beide "Ryk 
Frieden ſehr geneigt und werden die weiteſtgehenden 
ëmgi machen, Mit Gun, warben fle nur 
hare und die Satkangrenge zu behaupten 
Rußland wird in einer der erf >: 
u. A. auch die Inſtructionen "e Mag 
: A SĄ , , elche es 
ſeinen Commiſſären in Bulgarien ARCE 
gehen laſſen. Es wird in denſelben, wie ror j e 
den Commiſſären aufgetragen, daß fie die beßehe Léger? 
Inſtitutionen dort, wo fie den Wünſchen 5 
chriſtlichen und muſelmaniſchen Bevölkerung entſprech E 
intact laffen follen. Der Loskauf der Chriften zak 
Militärdienſt wird aufgehoben. Alle find verpflichtet 8 
der Miliz zu dienen. Die Steuergeſetzgebung 
wird geregelt, die Zehent-Abgabe abgeſchafft. 
Heute Nachmittags wurden die fremden Congreß⸗ 
Bevollmächtigten von der Kaiſerin im königlichen Palais 
empfangen. Zuerſt Graf Andraſſy, dann Miniſter 
Waddington, hierauf Lord Beaconsfield 
und Marquis Salisbury, Graf Corti, und 
ſchließlich Gortſchakoff und Schuwaloff. Dem 
Grafen Andraſſy, der ſich beſonderer Auszeichnung ſeitens 
des hieſigen Hofes erfreut, ſagte die Kaiſerin nochmals 
Dank für die „ſchönen Worte“, die er bei Eröffnung des 
Congreſſes dem Kaiſer gewidmet. Schon geſtern Abends 
nach der Hoftafel hatte Kronprinz Friedrich 
Wilhelm die Gelegenheit ergriffen, dem Grafen 
Andraſſy für die Kundgebung einige ſehr verbindliche 
Worte zu ſagen. Ich habe ſchon in meinem telegraphiſchen 
Berichte erwähnt, wie huldvoll und freundlich der Kron⸗ 
prinz während der Abhaltung des Cercle nach der Tafel 
dem Stabe des Grafen Andraſſy entgegenkam, und eine 
pikante Scene, die ſich da ereignete, veranlaßt mich, noch⸗ 
mals darauf zurückzukommen. Nachdem der Kronprinz 
mit dem Miniſter Teſchenberg, der, nebenbei 
bemerkt, heute das Großkreuz des Kronen⸗Ordens erhalten, 
längere Zeit über die Suez⸗Reiſe, die ſie zuſammen 
gemacht, geſprochen, wandte er ſich an den Hofrath 
v. Doc zi, der zum erſtenmale in ungariſcher Magnaten⸗ 
tracht erſchienen war, ſowie an den Hof-Secretär 
v. Pechy. Der Kronprinz fragte die Herren, ob die 
Capelle die ungariſchen Tänze von Brahms gut geſpielt, 
und als Beide mit „Ja“ antworteten, ſagte er lächelnd: 
„Sie müſſen mich nicht foppen, ich weiß ſchon, wie ſolche 
Sachen geſpielt werden müſſen. Das it nicht die wichtige 
„Banda“. Der alte Graf Moriz Eszterhazy hat uns in 
unſerer Jugend mit ungariſchen Weiſen bekannt gemacht. 
Ich ſchnallte mir damals immer einen Säbel um und 
hielt mich für einen Magnaten.“ Einer der beiden Ungarn 
entgegnete darauf: „Kaiſerliche Hoheit würden dazu nur 
noch eines Kalpak bedurft haben.“ — „Sie irren,“ fiel 
der Kronprinz ein, „es heißt „Kuesma“, nicht Kalpak.“ 
Es iſt gewiß nicht unintereſſant, zu erfahren, daß der 
deutſche Kronprinz die Magyaren in magyariſcher 
Ausdrücken zu berichtigen vermag. Sp. 
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werden die Zähne ſpitz zugefeilt, durchbohrt und Stäbchen 


durchgeſteckt. In verſchiedenen Gegenden werden die Zähne 


ſchwarz, blau oder roth gefärbt und würde man ſich 
ſchämen, weiße Zähne, wie ein „Hund“, zu zeigen. Die 
Sitte des Tättowirens herrſchte bei den urſprünglichen 
Bewohnern aller Länder, von den nördlichen Polar⸗ 
gegenden bis Neuseeland. In Arabien werden den Frauen 
die Schläfen oder Wangen zerſchlitzt; ja die Kopfform 
ſelbſt wurde früher in der Alten wie in der Neuen Welt und 
wird noch jetzt an manchen Orten bei den Kindern durch 
künſtliche Mittel deformirt. Die Indianer der Nordweſt⸗ 
küſte geben dem Kopfe die Form eines zugeſpitzten Kegels 
und faſſen, um den Effect zu erhöhen, das Haar in einem 
Knoten auf der Spitze zuſammen. ‘ 


Auf den Haarwuchs wird in allen Ländern in vere 
ſchiedenſter Weife große Sorgfalt verwendet. Oft wird das 
Haar auch ganz raſirt und Augenbrauen und Augenwimpern 
werden ausgeriſſen, wie bei den Indianern von Paraguay, 
welche nicht wünſchen, „wie die Pferde auszuſehen“. Da⸗ 
gegen erzählt Catlin von einem Häuptling der Crows, der 
darum gewählt wurde, weil er Haare in einer Länge 
von zehn Fuß hatte. 

Wie bei den alten Hunnen, fo werden noch heute bei 
einigen Stämmen die Naſen der Kinder abgeplattet. Ders 
artige Eigenthümlichkeiten, welche die große Verſchie⸗ 
denheit des Schönheits Maßſtabes darthun, ſind bei 
wilden Völkern von größter Lebensfähigkeit; dagegen liegt 
bei civiliſirten Völkern ſchon in dem beſtändigen Wechſel 
der Moden ein Grund, alle wirklichen Verſtümmlungen 
zu unterlaſſen und ſich auf das Anbringen künſtlicher 
Ornamente zu beſchränken, wobei die Schmückung des 
Kopfes beſonders in Ausſicht genommen wird, wie es ja 
auch im Thierreiche durch die unbewußte geſchlechtliche 
Zuchtwahl geſchieht. 

Daß nun aber jene Moden, welche darauf aus⸗ 
gehen, den Inſtinet des Wählenden zu täuſchen, der Ver⸗ 
edlung der menſchlichen Ross entgegenwirken, bedarf kaum 
der Erwähnung, d 
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Ein Wort an die Induſtriellen. 


Wien, 15. Juni. 

Beim Abſchluſſe des erſten Ausgleichs mit Ungarn 

ah es in Oeſterreich wahrlich nicht zum Beſten aus. 
Wie ſehr aber haben ſich die Zuſtände ſeither noch ver⸗ 
schimmert! Der finanzielle Nothſtand Oeſterreichs iſt im 
Laufe der letzten Jahre zu einem ökonomischen suse 
wachen. Der Staat ſchleppt ſich von Deficit a het 
und in den Reihen ſeiner Bevölkerung Ke ei 
des Pauperismus. Wie viele Tauſende von caf Z 
die vor zehn Jahren aufrecht ſtanden und ben 
für Hunderttauſende bildeten, find mittlerwei er 
unergründlichen Sumpf der öſterreichiſchen. Bolte 
S A ihre Stelle ift kein Erſatz 
armung untergegangen! An ihr er in jenen wurzel⸗ 
getreten. Am wenigſten konnte ein fo żę dée Gë R x 
loſen Sumpfpflanzen gefunden werden, welche durch kurze 
Je o chwimmen, um bald in dem 
Zeit an der Oberfläche (0 X ei 
Ruble, aus dem fie aufgeſproßt, wieder zu verſinken. 
ber finanziellen Noth iſt die wirthſchaſtliche gefolgt und 
dieß bat fociale Zuſtände geſchaffen, welche jeden Freund 
des Landes mit Trauer für die Gegenwart, mit noch 
ernſtern Beſorgniſſen für die Zukunft erfüllen. 

Sehnte ſich das Volk in den Sechziger⸗Jahren nach 
politiſcher, fo lechzt es in den Siebziger⸗Jahren nach 
wirthſchaftlicher Reform. Ein einziger, weithallender Ruf 
geht ſeit einigen Jahren durch das ganze Land. Er ver⸗ 
langt mit Entſchiedenheit, daß die Arbeit, dieſe 
alleinige Quelle wirklichen Wohlſtandes, aus den traurigen 
gert OI iſſen aufgerichtet werde, in welche die jahrelange 
Mißregierung, der jahrelange Schlendrian des „Geſchehen⸗ 
laſſens“ ſie geſtoßen. Dieſer Ruf verlangt den Schutz, die 
Unterſtützung, die Organiſirung der Arbeit. Der Moment, 
in welchem zum zweitenmale der Pact mit Ungarn ge⸗ 
ſchloſſen werden ſollte, war allerſeits als der richtige Zeit⸗ 
punkt angeſehen worden, um zugleich die poſitiven Vor⸗ 
ausfegungen für dieſes große, bedeutungsvolle Reform⸗ 
werk zu ſchaffen. Der Augenblick iſt da, der Ausgleich iſt 
als geſchloſſen zu betrachten. Wir ſtehen am Beginne 
einer neuen wirthſchaftlichen Periode, doch mit Schrecken 
müſſen wir gewahren, daß keine einzige der Vor⸗ 
bedingungen für die Wiedergeburt der Arbeit in Oeſter⸗ 
reich gegeben iſt, ja daß diejenigen Quellen neuen Wohl⸗ 
ſtandes, deren Aufſchluß wenigſtens dem Anſcheine nach 
unt rnommen worden, wieder im Sande zu verrinnen 
drohen. 

Zu dieſen zählen wir in allererſter Linie die Herbei⸗ 
führung eines augemeſſenen Zollſchutzes für unſere Indu⸗ 
ſtrie durch grundſätzliche Umkehr auf dem bisher betretenen 
hendelspolitiſchen Pfade. Herr Dr. Herbſt hat hier ſehr 
richtig in ſeiner letzten großen Rede geſagt, die Schutz⸗ 
zöllner werden ſich noch gratuliren können, wenn ſie nur 
nicht ſchlechter daran fein werden als unter den alten 
Tarifen. Von dem neuen, dem „autonomen“ Tarif werde 
wehl nichts Anderes übrigbleiben als die hohen Finanz⸗ 
a We auf Conſumtions⸗Artikel. In der That, das find 
die Ausſichten auf den Enderfolg einer Volksbewegung, 
die wie kaum eine andere zuvor durch mehrere 
Jahre in ganz Oeſterreich alle Schichten durchdrang, die 
in der Reichsbertretung, in den Landlagen, in den Stadt⸗ 
und Gemeinde⸗Nepräſentanzen, in Kammern und Vereinen, 
in unzähligen Verſammlungen ſich abgeſpielt. All' das 
ſoll heute mit demſelben Schwamme weggewiſcht werden, 
den die Regierung bereits zur Hand genommen, um ihre 
eigenen, feierlich gegebenen Zuſagen zu löſchen. Sie kündigt 
heute ſchon an, daß ſie den von ihr ſelbſt ausgearbeiteten, 
vom Reichsrathe beſchloſſenen Tarif durch jene Handels- 
verträge preiszugeben beabſichtige, die ſie abermals mit 
dem Auslande abzuſchließen gedenkt. Dieſer als autonom 
und minimal gedachte Tarif ſoll, mit Ausnahme der 


Ueberhaupt aber iſt auch in dieſer Hinſicht ein feind⸗ 
licher Gegenſatz der Cultur zur Natur vorhanden. Wie 
erſtere die Wirkſamkeit der natürlichen Zuchtwahl hemmt, 
ſo wird von ihr auch die Wirkſamkeit der geſchlechtlichen 
Zuchtwahl theilweiſe aufgeheben. Wenn beim Cultur⸗ 
menſchen ganz im Allgemeinen an Stelle der natürlichen 
Inſtincte mehr und mehr bewußte Abſichten, wenn an 
Stelle der Lieb esheiraten die Vernunftheiraten treten, fo 
wird damit auch die veredelnde Thä:igkiit der geſchlecht⸗ 
lichen Zuchtwahl eingeſtellt; es muß nicht nur die Ver⸗ 
edlung der menſchlichen Race im Allgemeinen wieder 
zurückgehen, ſondern es müſſen auch die Frauen allmälig 
aufhören, das ſchönere Gefecht zu ſein. Je mehr wir 
die Stimme der Natur unt rdrücken und ſtatt vom In⸗ 
ſtinete der Liebe von bewußten Abſichten in der Wahl 
uns leiten laſſen, deſto mehr wird die Frau ihre Schön⸗ 
heit einbüßen. Offenbar aber müßte dieſe Wirkung noch 
verſtärkt werden, wenn auch unſere Frauen — wozu ſie 
bedenklich zu neigen ſcheinen — in ihrer Haſt, einen 
„Schwiegerſohn für ihre Mutter“ zu finden, die ohnehin 
geringe Wahlfreiheit, welche ſie haben, preisgeben und den 
Erſtkommenden annehmen würden. 

Wenn die geſchlechtliche Zuchtwahl es iſt, wodurch 
die menſchliche Nace veredelt ward und wodurch Unter: 
ſcheidungsmerkmale der Geſchlechter hervorgerufen wurden, 
muß die Einſtellung dieſer Zuchtwahl — d. h. 
wenn die menſchliche Liebe ihre individuelle Zuſpitzung 
verlieren und einen generellen Charakter aus Vernunft⸗ 
abſichten annehmen würde — der Nace diefe Vorzüge 
wieder nehmen und die geſchlechtlichen Unterſcheidungs⸗ 
merkmale verwiſchen; wir würden unter die ven der 
Natur erzielte Schönheitsſtufe wieder zurückſinken und im 
Frauenantlitz würde mehr und mehr die Virago zum 
Vorſchein kommen. Dies iſt ebenſo ſicher, als daß der 
Pfauenhahn fein ſchönes Gefieder verlieren würde, wenn 
dasſelbe aufhörte, vom Weibchen als Schmuck betrachtet 
zu werden, oder wenn diees etwa von andern Rück⸗ 
lichten in ſeiner Wahl ſich leiten ließe. 

— Für den Einſichtigen bedarf es wahrlich keiner Bez 
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Finanzzölle, niemals zur Wahrheit werden, es ſollen 
| AE die bisherigen verderblichen Zollſätze re⸗ 
activiet, theilweiſe fogar noch unterboten, die öſterreichiſche 
Arbeit ſoll von neuem ſchutzlos preisgegeben werden. 
Doch ſeien wir gerecht! Es iſt beiweitem die Regie⸗ 
rung nicht allein, welche die Schuld an dem Verderben 
trägt, das über die öſterreichiſche Induſtrie nun abermals 
verhängt werden ſoll. Mitſchuldig daran iſt dieſe öſter⸗ 
reichiſche Induſtrie ſelbſt. Wir wären nicht ihr aufrichtiger, 
überzeugungstreuer Freund, wollten wir dies beſchönigen 
oder verſchweigen. Unſere Induſtrie hat große, ſchwer⸗ 
wiegende Fehler begangen in dieſer Zeit des Kämpfens 
und Ringens um ihre eigene Exiſtenz und Zukunft. Statt 
als ein mächtiges Ganzes imponirend und dominirend 
aufzutreten, vermochte ſie ſich von den traditionellen Eifer⸗ 
ſüchteleien unter ſich ſelbſt nicht freizuhalten. Nicht die 
Induſtrie, ſondern die Induſtrien waren es, welche bez 
ſtimmenden Einfluß auf den Gang der Ereigniſſe zu er: 
ringen ſuchten. Nicht die Solidarität, ſondern der Par⸗ 
ticularismus der Intereſſen war es, der ſich geltend 
machte. F 


Auch die induftriellen, zum Zwecke des Intereſſen⸗ 
ſchutzes beſtehenden Corporationen haben nicht durchaus 
erfüllt, was man von ihnen verlangen durfte. Manche 
von ihnen haben ſich aus Angſt, da und dort anzuſtoßen, 
fic bei dieſer oder jener maßgebenden Perſönlich eit miß⸗ 
liebig zu machen, bei der allgemeinen Vorwärtsbewegung 
im Hintertreffen gehalten, anſtatt bahnbrechend voraus⸗ 
zueilen. Unter den Kammern waren etliche, welche ihrer 
Aufgabe, die Intereſſen der productiven Arbeit im Lande 
zu wahren und zu fördern, nur läſſig und von einem 
Standpunkte aus entſprachen, der durch ſeine theoretiſirende 
„Allgemeinheit“ fih ſelbſt des realen Bodens beraubte. 
Und nun erſt die allerjüngſte Zeit! Wie wenig ver⸗ 
mochten gerade die in irgendwelcher Hinſicht mit 
Officiellität ausgeſtatteten Induſtriekreiſe das von ihnen 
ſelbſt zuvor entfaltete Banner des Arbeitsſchutzes gegen⸗ 
über den Einflüſſen von oben aufrecht zu halten; wie 
raſch verfielen fie ſelbſt in den gleichen Fehler, den fie fo 
oft und ſo berechtigt der Regierung vorgeworfen hatten: 
in die Unterordnung der wirthſchaft⸗ 
lichen unter die politiſchen Intereſſen! 
„Finaliſirung des Ausgleichsſtreites“, fo lautete der Zweck, 
dem die Aufopferung der Induſtrie als Mittel dienen 
ſollte. Einem politiſchen Problem von höchſt zweifelhaftem 
Werthe zuliebe muthete man Oeſterreich zu, auf eines 
der wichtigſten Mittel ſeiner wirthſchaſtlichen Regenerirung, 
auf eines der vornehmſten Präſervative gegen die 
drohendſten ſocialen Gefahren Verzicht zu leiſten! Das 
iſt jetzt beim Ausgleiche und ſoll hinterher noch weit mehr 
bei den zu gewärtigenden Handelsverträgen geſchehen. 

Deßhalb wäre es eitle Täuſchung, wollte man den 
Kampf um die Zukunft unſerer Induſtrie jetzt — nach⸗ 
dem der Ausgleich als „finaliſirt“ gilt — für beendigt 
anſehen. Im Gegentheil, ſo lange er auch ſchon an⸗ 
dauert — in einem gewiſſen Sinne muß er erſt jetzt recht 
beginnen. Das Mindeſte, was nun noch erſtritten werden 
muß, iſt die Stabilität des neuen Tarifes, 
ſo wenig derſelbe auch allen berechtigten Wünſchen ent⸗ 
ſprechen mag. Zum Kampfe gegen die Umſtoßung dieſes 
Tarifs bei den bevorſtehenden Handelsverträgen muß ſich 
Alles verbinden, was in Oeſterreich ein Gefühl für die 
Wohlfahrt des Volkes und des Landes hat. Der Kampf 
für die Jutereſſen der öſterreichiſchen Arbeit muß von 
neuem beginnen und mit jener Solidarität der Einzel⸗ 
Elemente geführt werden, ohne welche keine große Volks⸗ 
action zum Siege gelangen kann. e 
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Es herrſcht im Abgeordnetenhauſe entſchieden eine 
gereizte Stimmung vor. Mit Rückſicht auf die Wichtig⸗ 
keit und die bedeutende Tragweite der Geſetze, über welche 
jetzt nach jahrelangen Hine und Herberathungen entſchieden 
werden foll, ift eine gewiſſe Erregung erklärlich und 
gerechtfertigt. Der Majorität, vor Allem aber dem mit 
dem höchſten parlamentariſchen Ehrenamte bekleideten 
Präſidenten würde es geziemen, den Unterliegenden gegen⸗ 
über nicht den Sieger hervorzukehren und, zumal auch 
viele Derjenigen, welche für den Ausgleich ftimmten, 
ausdrücklich erklärt haben, daß fie dies nur mit ſchwerern 
Herzen thun, die patriotiſchen Motive zu würdigen, welche 
die Minorität beſtimmen, der Mehrbelaſtung beharrlich 
zu opponiren. Herr Dr. Rechbauer, der für ſeine Perſon 
ſo empfindlich iſt, daß kaum ein Monat vergeht, in 
welchem fic) der Stoßſeufzer, daß man ihm litter Unrecht 
thue, ſeiner Bruſt nicht entwände, bekundet aber einen ſo 
hohen Grad von — fagen wir — Ungeduld, daß ihn 
jede unvorhergeſehene, unvermuthete, noch ſo geringfügige 
Verzögerung des Ausgleiches aus der Contenance bringt. 

In der heutigen Sitzung war — wie aus dem 
nicht ganz genauen Berichte im Abendblatte erſichtlich iſt 
— dieje bedauerliche Ungeduld des Herrn Priftdenten 
Urſache einer aufregenden Scene. Herr Abg. Wolfrum 
hatte gerade ſein Plaidoyer für den ungariſchen Text der 
Bank-⸗Acte vollendet. Mehr noch durch den überaus: 
lauten Ton, als durch den allerdings für Juriſten be⸗ 
denklich heitern Inhalt dieſer Rede ward auf den Bänken 
der Oppoſition eine Stimmung wachgerufen, welche die 
Mitte hielt zwiſchen Heiterkeit und Gelächter. Der Herr 
Präſident war hierüber ſehr ungehalten und er ſchul⸗ 
meiſterte in der Richtung gegen die Bänke, welche das 
Gros der Fortſchrittspartei occupirt, man ſolle doch Die 
gegneriſche Meinung achten. Nun hatte gerade vor dem 
Abg. Wolfrum der Abg. b. Plener gegen das Cine 
ſührungsgeſetz zum Bank⸗Slatut geſprochen, um welches 
ſich die Debatte drehte, und die Majorität hatte hiebei 
eine ſolche „Achtung vor der gegneriſchen Meinung“ des 
Abgeordneten an den Tag gelegt, daß man — fein 
eigenes Wort nicht hörte. Und wie Herr v. Plener, ſo 
hatteu alle Gegner der Mehrbelaſtung gegen die leb⸗ 
haſteſte Unruhe der Majorität anzukämpfen, ohne daß 
ihnen der Herr Präſident zu Hilfe gekommen wäre. 
Höchſtens daß er von Zeit zu Zeit mit der Glocke 
klingelte. Die an Gelächter ſtreifende Heiterkeit 
über die Rede des Herrn Abg. Wolfrum ging 
aber dem Herrn Präſidenten fo nahe zu 
Herzen, daß er glaubte einſchreiten zu mitfjen. Begreif⸗ 
licherweiſe irritirte, dies die Gegner der Mehrbelaſtung, 
und mehrere derſelben gaben ihrer Erregung durch Aus⸗ 
rufe und laut geſprochene kurze Sätze Ausdruck, welche 
jedoch wegen der Bewegung im Saale auf den Galerien 
nicht gut verſtanden werden konnten. Nur das ſcharf 
pointivende Organ des Abg. Dr. Menger klang 
etwas lauter hervor; doch nicht deutlich genug, um ganz 
vernommen zu werden. Das ſtenographiſche Protokoll, 
welches über die Ausrufe anderer Abgeordneter hinweg⸗ 
geht, weiſt aus, daß Abg. Dr. Menger ſagte: 
„Beifalls⸗ und Mißfalls⸗Bezeigungen müſſen erlaubt fein, 
ſonſt hört jede parlamentariſche Verhandlung auf!“ Nach 
dieſer gewiß nur zu gerechtfertigten Zurückweiſung der 
präſidentlichen Uebergriffe ſchlug Dr. Rechbauer plötzlich 
den gewohnten ſchmerzlich bewegten Ton an und reela⸗ 
mirte größere Achtung für das Präſidium, für welches er 
bei einem ſpätern Anlaſſe — als Herr v. Grocholski es 
nicht zulaſſen wollte, daß darüber abgeſtimmt werde, ob: 
Artikel 1 des Cinführungsgeſetzes eine Verfaſſungs⸗ 


Aenderung involvire — als für eine Art von verfolgter 


in Hinſicht der Charakter⸗ und Geiſteseigenſchaften der 
Race von mächtigem Einfluſſe iſt, daß ſie alſo von gün⸗ 
ſtiger Wirkſamkeit fein könnte, wenn fic) die Neigung 
des wählenden Theiles durch Vorzüge dieſer Art be⸗ 
ſtimmen laffen und neben der äußerlichen Erfd-inung 
auch dieſe berückſichtigen würde. Von einer Liebe im 
höchſten, meuſchenwürdigen Sinne kann nur da die Nede 
ſein, wo ſich dieſe Motive alle vereinigt finden. 

Wenn aber Eigenſchaften des Charakters und Geiſtes 
nicht nur den Beifall der überlegenden Vernunft des 
Mannes finden, ſondern direct ſeine Neigung beeinfluſſen 
ſollen, dann dürfen ſie nicht der äußerlichen Erziehungs⸗ 
tünche entſpringen, wie meiſtens der häusliche Sinn und 
die Blauſtrumpferei, ſondern müſſen tief aus dem ewig 
Weiblichen hervorquellen; dann verleihen ſie aber auch 
jene undefinirbaren pſfychiſchen Reize, wodurch manche 
weibliche Weſen den hohen Vorzug offenbaren, der ihnen 
zu Theil geworden iſt: daß ſie der Natur um ſo Vieles 
näher ſtehen als der Mann und daß das Walten der 
Natur in ihrer ganzen Unbewußtheit in ihnen zur 
Erſcheinung kommt. Nur wo ſolche Merkmale tief aus 
der Pſyche entſpringen, da vermag auch hohe Bildung 
der Frau ſie nicht zu verwiſchen, da wird aber auch die 
ganze Aeußerlichkeit davon durchtränkt erſcheinen und 
nicht nur das Antlitz, ſondern jede Geberde es offen⸗ 
baren. Nur dann wird aber auch eine directe Ein⸗ 
wirkung auf den unbewußten Inſtinet des Mannes 
möglich ſein, während ſeine Vernunft in der Anerkennung 
ſolcher pſychiſcher Reize nur nebenbei noch mitbetheiligt 


iſt. Inſoferne iſt es alſo allerdings richtig, daß hohe 
Liebe nicht von Eigenſchaften erweckt wird, welche nur 


dem Verſtande zuſagen, ſondern daß ſie von der äußern 
Erſcheinung hervorgerufen wird; aber von der äußern 
Erſcheinung eben, inſoferne als dieſelbe der Abdruck 
der innern Pſyche ift und als aus der Aeußerlichkeit 
unbewußt die Pſyche erkannt wird, welche aus ihr ſpricht. 

In dieſer Hinſicht wäre alſo Schopenhauer zu 
ergänzen. Aber er war der Erſte, der in abſtracter 


daß die geſchlechtliche Zuchtwahl auch 


Sprache die hohe Bedeutung der Liebe als 
Zuchtwahl dargelegt hat. 


Wenn Schopenhauer ſagt, daß der Charakter vom 
Vater erblich ſei, der Intelleet von der Mutter, ſo iſt 
auch dieſes zu allgemein geſprochen. Denn der Charakter 
eines Individuums beſteht in der individuellen Reactions- 
weiſe desſelben auf die äußern Motive; inſoferne, als 
aber eben der Intellect es ift, der diefe Motive auffaßt, 
muß die beſondere Auffaſſungsweiſe auch in einer beſon⸗ 
dern Reactionsweiſe ſich kundgeben; Charakter und 
Intellect find nicht blos äußerlich zuſammengefügt, ſon⸗ 
dern zu einer neuen individuellen Psyche verſchmolzen. 
Im Uebrigen ift die Erblichkeit pſychiſcher Eigenſchaften 
keinem Zweifel unterworfen, in welcher Weiſe und in 
welcher Verſchmelzung es auch geſchehen mag; inſoferne 
ijt alfo gegen den Vorſchlag Schopenhauer's, behufs 
der Veredlung der menſchlichen Race alle Schurken 
ins Gefängniß und alle dummen Gänſe ins Kloſter 
zu ſperren, nur einzuwenden, daß eben ſolche radicale 
Maßregeln mehr wünſchenswerth als deren Durchführung 
wahrſcheinlich iſt. Wir müſſen uns alſo mit der 
Hoffnung tröſten, daß Dummheit und Gemeinheit im 
Verlaufe der Zeiten durch die Liebe vertilgt werden, indem 
Gott Amor, den wir bei den verſchiedenen Völkern des 
Erdballs auf mancher ſonderbaren Einflüſterung ertappen, 
ſeine Untergebenen mehr und mehr anleitet, nur vor 
derjenigen äußerlichen Schönheit das Knie zu beugen, aus 
der eine edle Innerlichkeit ſpricht. 

Ich muß allerdings geſtehen, daß mir die Menſchen 
dieſem Ideale, bis zu deſſen Eintritt Gott Amor, ſchlecht 
genug, durch den Staatsanwalt vertreten werden muß, 
noch ſehr ferne zu ſtehen ſcheinen. Es liegt ein tiefer 
Sinn in dem, was die alten Griechen von ihrem mytho⸗ 
logiſchen Zeus erzählen, der zu den Irdiſchen herabſtieg 
und auf Liebesabenteuer ausging. Das einemal verwandelte 
er ſich in einen Ochſen, das anderemal ki einen Gold: 
regen. 
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Friedrich, Fürſt, Gentilini, Glaſer, 
Saaje, Hackelberg, Halla, Haller, Handel, Hausner, Heinz, 
lyti, Hönigsmann, Hopfen, Horodyski, Horft, Hotſchevar, Isbarh, 
Jaſinski, Je Jeniſon, Juzyezynski, Kabat, 
Kaminski, Kielmannsegg, Kinsky, Klinkoſch, Konopka, Korb sen., 
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heimer, Ozarkiewicz, Panor, Pawlikow, Petrowiez, Petruszewicz, 
Pillerstorff, Pino, Poche, Poſſelt, Pretis, Renney, Richter, 
Rieſe, Ritter, Ruezka, Rydzowski, Rylski, © 
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Präſident zur namentlidjen Abſtimmung. 
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Die Bedeutung dieſes Votums liegt darin, daß in 
desſelben die Regierung in die Nothwendigkeit verſetzt iſt, 
i Lieblingspläue zu verzichten, und wie 
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Stöhr, Stradi, Straß, Streer, Stremayr, Styrzza, Sueß Eduard, 


ki, Vidulich, Wächter, 
f, Wildauer, Winkler, 


Thurn, Tomaszcezuk, Tyszkiewicz, 
Waldert, Wedl, Werber, Weigel, Wickhof 


timmten die Abgeord⸗ 
her, Beer, Brandis, Coronini, 
ch, Dumba, Edlbacher, Foregger, Fuchs, 


Gegen das Geſetz — mit „Nein“ — f 
neten: Auſpitz, Bärnfeind, Bareut 
Dittes, Dubsky, Duchatſ 
Fux, Giskra, Graf, Granitſch, Greuter, 
Purgſtall, Haniſch, Harant, 
Hohenwart, Holzer, Keil, Kellersperg, 
Kronawetter, Latzel, Lienbacher, Magg, Meiß 
Neumayer, Obentraut, Ofner, P 
Pfeifer, Pflügl, Plener, Portugall, 
Ruß, Sandner, 
Schrank, Seidl, Seutter, Siegl, Steudel, 
Vitezie, Walterskirchen, Wegſcheider, Weiß⸗Starkenfels, 
Zeilberger, Zſchock. 

Es ift demnach das Einführungs 
Leſung mit 147 gegen 75 Stimmen ange 

Abg. Dr. Schaup erſtattet den Bericht über das 
Beſteuerung von i 
im Sande Vorarlberg und im 
ſouveränen Fürſtenthum Liechtenſtein. 

Dieſes Geſetz wird ohne Debatte 
Leſung angenommen. 

Berichterſtatter Dr. Ofner 
Veſchluß des Herrenhauſes, wodurch de 
beſchloſſene Geſetzentwurf, enthaltend einige 
die Veräußerung von Staats⸗ und andern Lo 
nung theils abgeändert, theils ergänzt 


auf einen ihrer zwe 
wir hören, hat ſie dies bereits gethan. 
Sejjionsjh ug unterbleibt zu Gunſten der Steu 
Die fünf Geſetzentwürfe, 
wähnten in Verhandlung ſt 
die Beſteuerung von Wein 


Haſchek, Heilsberg, í 
Klepſch, Klier, Köpl, Kopp, 
ler, Menger, Monti, 
awlinowic, Petritſch, 
Prazak, Bromber, Prostowes, 


Sturm, Umlauft, 


welche außer den bereits er⸗ 
anden: das G.fet, betreffend 
und Moſt in Vorarlberg und 
Liechtenſtein, das Geſetz, betreffend das Ratenbriefweſen, 
und die Geſetzentwürfe, betreffend die Abänderung von 
Landgemeinde⸗Wahlbezirken in Böhmen, Galizien und 
Krain, wurden ohne jede Debatte angenommen. 


Abgeordnetenhaus. (CCCLXLVIII. Sitzung. — 
Abendblatte.) Nachdem 
wurde der Antrag des Abg. Fux zur Ab⸗ 
t und mit allen gegen 24 Stimmen abge⸗ 
in die Special⸗Debatte 


Rodler, Roſer, 


geſetz in dritter 


ſetzung aus dem der Berichterſtatter 
geſprochen hatte, 
ſtimmung gebrach 
Hnt und das Eingehen 
beſchloſſen. Zu Artikel I ergreift das Wort 

Abg. Dr. Hoffer: Das Staatsgrundgeſetz vom 21. Decem- 
ber 1867 lit. d ſtellt den Grundſatz felt, daß die Regelung des 
Geld⸗, Münz⸗ und Zettelbankweſens Sache der Reichsvertretung 


betreffend die 


erſtattet den Bericht über den 
r vom Abgeordnetenhauſe 
Beſtimmungen über 


deren Gewinnſthoff 
„Dieſer Geſetzentwurf wird gleichfalls ohne Debatte in 
zweiter und dritter Leſung angenommen. 

Der Geſetzentwurf, betreffend die Abänderung 
ezirke in Böhmen und Krain, 
1 betreffend die Abänderung einiger 
in Galizien, werden ohne Debatte in 
ſung zum Beſchluß erhoben. 
iſt der Bericht des 


Landgemeinden⸗Wahlb 
der Geſetzentwurf, 
Gemeinde⸗Wahlbezirke 
zweiter und dritter Le 

Nächſter Gegenſtand der Tagesordnung 
Steuer⸗ Reform Aus] 
Antrag auf Anwendung des Gefeges vom 30. Juli 1867 
Bermanenz- Erklärung). 

Berichterſtatter Dr. Beer bef 
Ausſchuſſes, welche lauten: 
Die von der k. k. 
fend die Reform der directen Steuern, 
hörige Einführungsgeſetz ſind dem durch 
1867 (R.⸗G.⸗Bl. Nr. 104) über die Behandlung 
Geſetze vorgezeichneten Verfahren 
werde eingeladen, 
und in dieſem Falle iſt die Gene 
der beiden Häuſer des 
k. u. k. apoſtoliſchen Majeſtät einzuholen. 
der Geſetzentwürfe 
in der XXI. Sitzung vom 20. Februar 1874 
gewählte Ausſchuß werde berufen, die Vorberathung dieſer Ge 
entwürfe fortzuſetzen. 

3. Der hiemit zur Vorberathun 
und des Einführungsgeſetzes zu 
habe in Anwendung 
30. Juli 1867 (R.⸗G. 
der Seſſion des 


ürwortet die Anträge 


Regierung vorgelegten Entwürfe, be⸗ 
ſowie das dazu 


Anweſenden oder deren Nichtvorhandenſein; 
i ai das Geſetz vom 3 


im letztern Falle ich und meine Gefin 
) verfaſſungs me; 
kommen anzuſehen gendthigt wären 


16 Scharſchmid: Es beſteht ein 
Beſtimmung über d 

dor Wehrpflichtigen. 
en Bewilligung die 
ünz⸗ und Zettelbankweſens 


tejem Beſchluſſe zuzuſtimmen, 
hmigung der übereinſtimmenden 


Berichterſtatter Freihe hohen Reichsrathes von S 
U » 


weſentlicher Unterſchied zwiſchen 
Bankweſen und jener von der Aus hebung 
Bei der letztern ijt von einer | i 
Rede. Die Regelung des Geld⸗ 
u. f. w. findet aber nicht jährlich ftatt. 

S Der $. 11 der Staatsgrundgeſe 
Abſatz d und e dem Reichsrathe im Allgemeinen 
a ein über das Grebite, Bank, Privilegien- und 
das Geld⸗, Münz⸗ und Zettelbankweſen. Indem das 
Geſetz beſchließt, übt es dieſes Recht 
Zweidrittel⸗Majorität 


directen Steuern 


der erwähnten Geſetze 

Ken berufene Ausſchuß 
der $$. 11, 12, 18 und 14 des 
„Bl. Nr. 104) auch nach Schließung 
Reichsrathes in Thätigkeit zu bleiben, 
dieſem Beſchluſſe die Genehmigung Sr. 
apoſtoliſchen Majeſtät einzuholen.“ 
Abg. Lienbacher: 

ſo ſprechen wir eigentlich 


hohe Haus ein ſolches 
8. 15 iſt nur dann eine 
wenn eine Aenderung in den Staatsgrundgeſetzen 
den Staatsgrundgeſeßen ijt aber 
den Staatsgruündgeſetzen ein 
t gelegen. (Rufe: Richtig!) 
handhabt worden in allen 
enſtand dieſer im §. 11 des 


ftattfindet; eine Aenderung in : ; 
> die Permanenz ausſprechen, 


damit aus, daß wir mit den Grund⸗ 

8 Haus gebrachten Steuer⸗Reform ein⸗ 
d und nur hie und da eine Re 
und Correctur herbeiführen wollen. 
herrſcht aber über die Steuer⸗Re 
Er beantragt daher in erſter Y 
ftandes von der Tagesordnung bis zum 
Wird unterſtützt. 

Abg. Ritter b. Krzeczunowiez: 
geſchloſſen wird, ſo ſollten 
Erbſchaft überantworten. 
Staatsfinanzweſens gelangen; 
Reform⸗Ausſchuß vorgezeichneten 
gelangen. Es hat ſich bei der Specia 
Reform⸗Vorlagen zur Genüge gezeigt, 

Reform weder eine gleichmäßige 
Beſferung der Finanzlage des © 
Die unglückliche Idee der Verqui 
der Steuer⸗Reform hat zum größern 
zu erhoffenden finanziellen 
nun die Permanenz ausgeſprochen werden, 
eine Täuſchung verlängern und andererſeits dem 
ein Vertrauens⸗Votum ertheilen. 

Weil Redner weder das Eine noch 
er, gegen das Geſetz zu ſtimmen. 

Finanzminiſter Freiherr de Pretis: 
meine Pflicht, dem hohen Hauſe in Er 
ſeit dem Jahre 1874 ein ſehr zahlreiche 


geräumten Geſetzgebungsrechtes nich 
Factiſch iſt dies auch immer ſo ge 
Handelsverträgen, 
Staatsgrundgeſetzes 
angenommen wurden, ohne daß oa 
Majorität begehrte. 

Ich ſehe nicht ein, 
auf Grund des 8. 11 beſchloſſen wird, 
Stagtsgrundgeſetze eintritt. (Rufe: 
Perſon glaube daher, daß §. 15 
meine Anſchauung 


die ja auch Ge 
normirten Geſetzgebung fin w 
emand eine Zweidrittel⸗ 


hohen Hauſe ſelbſt 
Uebereinſtimmung nicht. 
inie, die Berathung dieſes Gegen⸗ 
Herbſte abzuſetzen. — 


die Seſſion jetzt 
Seſſion keine ſchlechte 
Man muß einmal zur Ordnung des 


wie durch Annahme eines Geſetzes, das 
eine Abänderung der 
N D Ich für meine 
hier nicht anwendbar iſt. Ich 
als die allein 
d werde darüber die Frage 


wir der nächſten 


maßgebende bezeichnen zu wollen, un 


chten 
b. Grocholski: Ich muß die Anſicht ats- 
hohe Haus dort, wo es ſich 


Wege werden wir dazu 
Debatte über die Steuer⸗ 
daß aus dieſer Steuer- 
theilung, noch eine 
tantes gewärtigt werden könne. 
ckung der Steuer⸗Nachläſſe mit 
den für den Staat 
illuſoriſch gemacht. 


daß eine Berufung an das 
abung der Geſchäftsordnung 
das ſich in der Folge rächen könnte. 
belangt, vollkommen der Au 
aber ich gehe weiter und 
und meiner Anſicht nach die Pflich 
a fo zu handhaben, d 
icht vorſtellen, wie ein 9 


blos um die Handh 
Präjudiz wäre, 
was die Abſtimmung an uiht des Herrn 


iſt das Recht 


wie er dieſelbe auffaßt. Auch 
aus mit einfacher 
gegebenen Falle eine 
tät nothwendig ſein ſoll. 


Geſchäftsordnung 
könnte ich mir n 
Majorität beſchließen foll, 
Zweidrittel⸗Majori 


Steuer⸗Reform⸗ 


das Andere will, erklärt 


iz objectiv fein und 


Ich habe geglaubt, gar eetiv 
i i die ich hier ſpreche, 


derer Convenienz, weil die Worte, 
leider auch ſchon ſo gedeutet werden, 
beſondere Tendenz 
Sache befragen zu ſollen. Ich begrei 
Herr Vorredner ge 


ung zu bringen, daß 


das hohe Haus über die 
ſe vollkommen, was der geehrte 
habe nur das Eine Bedenken 
6 ſeinerzeit wieder eine Anfechtung 
indt werden könnte, daß man behauptet, 

Form vorgegangen wor 
Entſcheidung dem hoh 


o ausdauernd wiede: 
Reform⸗Arbeiten hingegeben, 
hende und gründliche 


parlamenkariſchen Verſammlung | 
wird, ſich den Mühen der 
daß ferner das hohe Hauſe 
über die Steuer⸗Refo 
zudem nicht etwa zum erftenmate, 
holt geſchehen, daß 
25 Jahren in verſchiedener 
brachten Steuer⸗Reform 
wünſchenswerth, daß von 
nothwendigift, damit eine | 
vergeblich werd 


ſelbſt ſehr einge 


fondern es ift | 
die Vertretungs 


Da jedoch gegen 
en Hauſe zu überlaſſen, 
an das hohe Hau 
es nach Geſetz und Recht 


in der gehörigen 
meine Abſicht, die 
proteſtirt wird, ſo werde ich nicht 
fo hen, mie 1d) glaube, 
verantworten zu können. (Beifall.) 
Hoffer bemerkt, daß 


die Tagesordnung ge⸗ 


das geſchehe, was 
n nicht vollſtändig 
dem Gedanken 
das hohe Haus amendirten 
Vorlagen einbringen und daß 
berathen fein würden; denn 
eine Erfahrung gemacht 
3 mit allen vom Abgeordneten⸗ 
Amendements vorge 
ner⸗Reform⸗Ausſ 
berathen wurde. 


Seite des hohen Hauſes 
olche Summe von Arbeite 


darüber, ob eine Verfaſſungs⸗ 
er nicht, das Abgeordnetenhaus ſelbſt ent- 
die Entſcheidung darüber 
dem Abgeordnetenhauſe vom Präſidenten 
getragen worden ſei. 


Aenderung vorliege od 


ietung lönne die durch 
Steuer⸗Reform⸗Geſeße einfach als 


wir haben in dieſer Beziehung 
mit dem Erwerbsſteuergeſetz, da 
hauſe angenommenen 
ig Sitzungen des Ste 
nahm, ehe es durch 
Ob die Steuer⸗Reform 

das hohe Haus entſcheiden. 


wird Artikel I mit 145 gegen 
65 Stimmen angenommen; dagegen Mitglies 
Linken, des Fortſchritts⸗Clubs und der Re 
Der Reſt des Geſetzes wird in zweite 

Berichterſtatters $ 
bird fofort die dritte Leſung vorgenom 
es Abg. Fur entſprechend. mik moment! 


Leſung angenommen. chuſſes in Anſpruch 


v. Scharſchmid 
und zwar, dem Antrag 
her Abſtimmuna. 


d iſt oder nicht, das möge 
Ich werde mir nur erlauben das⸗ A 


en 4 


Nr. 2317 
ih PETER ö z 
jenige in Erinnerung zu bringen, was $ . E 
1879 über die Steuer⸗Reform Sei SE a ob Haus im Jahre 
geſagt hat. Das Abgeordnetenhaus fa ne r Ai Adreſſe 
Principe der Sparſamkeit in jedem Falle Zë Zë) an dent 
der Priifung des Staatsvoranſchlages für Aaa m done z 
um fo firenger feſthalten, als die volkswirthſchaftliche Bed e Jahr 
beſorgen läßt, daß fih die Staatseinnahmen, wenngleich SS 
gehend, vermindern werden, und als um dieſer Vine ti 
willen von den in ihrem Erwerbe geſchädigten Steuerpflichlngen 
die drückende Steuerlaſt gegenwärtig {ch 8 j engen 
€ 4 gegenwärtig ſchwerer als je getragen 
wird. Die letztere Rücksicht macht die als b gł d 4 
tge 
Vollendung der St „Ref E 
2 i $ euer eform zum Behufe 
einer gerechten und gleichmäßigen Vertheilung der Steuerlaſt 
pera dezuunabweislich. Das Beditrjnig einer ſolchen 
Reform iſt längſt allgemein anerkan 3 Abgeor 
d ; kannt, und das Abgeordneten⸗ 
haus, welches ſeinem Bedauern über die hiebei eingetretene Ver⸗ 
zögerung wiederholt Ausdruck gegeben hat, muß in pflicht⸗ 
mäßiger Wahrung der von ihm vertretenen hochwichtigen Inter⸗ 
eſſen unverhohlen ſeine Ueberzeugung ausſprechen, d aß unter 
den gegenwärtigen Verhältniſſen jeder 
weitere Aufſchub unabſehbare Nachtheile 
nach ſi ch, ziehen würde.“ 
„ Abg. Lienbacher bemerkt, daß zur Zeit der vom Finanz- 
miniſter angeführten Adreſſe die Meinung vorwaltete, es werde 
ſich eher um eine Verminderung des Steuerdrucks als um eine 
Vermehrung desſelben handeln. Jetzt ſei man des Gegentheiles 
gewiß. Redner vermißt bei der Regierung Klarheit über das 
Syſtem der Steuer⸗Reform, denn ſonſt hätte man nicht ſo 
weſentlich verſchiedene Steuergeſetze einbringen können, wie dies 
die Regierung feit dem Sabre 1873 gethan hat. Go lange bie 
Regierung nicht mit allem Ernſte und Eifer daran gehe, die⸗ 
jenigen Erſparungen im Staatshaushalte zu beantragen, welche 
möglich find, ohne dem öffentlichen Intereſſe zu ſchaden, wird 
Redner gegen jede Reform⸗Geſetzgebung ſtimmen. 
4 Berichterftatter Dr. Beer: Der Abgeordnete aus Galizien 
ift principieller Gegner der Stener⸗Reform; es wundert mich 
daher nicht, daß er auch gegen den vorliegenden Antrag ſpricht. 
Der Abg. Lienbacher dagegen hat einen wichtigen Grund gegen 
die Anträge ausgeſprochen, indem er meinte, im Steuer⸗Reform⸗ 
Ausſchuſſe ſelbſt ſei keine Einigkeit über die Prineipien vor⸗ 
handen, ſo daß wir die Möglichkeit uns wahren ſollten, durch 
die Neuwahl eines Ausſchuſſes größere Einigkeit zu erzielen. 
Doch glaube ich, der Herr Abgeordnete möge ſich einen Ausſchuß 
zur Berathung welchen Steuergeſetzes immer aus welchen Mit⸗ 
gliedern immer zuſammengeſetzt denken, es wird nie eine Einig⸗ 
keit in allen Punkten zu erzielen ſein. Es wundert mich 
übrigens, daß er, der bei der Gebäudeſteuer größere Nachläſſe 
beantragt und durchgeführt hat, nun das ganze Steuer⸗Reform⸗ 
werk unter den Tiſch fallen laſſen will. Nahezu dritthalb Jahre 
beſchäftigt uns die proviſoriſche Steuer-Merorm. Der größte 
Theil der Arbeiten iſt vollendet, nun kommt man mit einem 
Vertagungs⸗Antrag. Es handelt ſich nur darum, die Möglichkeit 
zu bieten, auf Grins der jetzigen Arbeiten das Steuer⸗Reform⸗ 
werk zu vollenden; in der dritten Leſung ift den Gegnern des 
ganzen Steuer⸗Reformwerkes Gelegenheit geboten, ihre Anſicht 
zum Ausdruck zu bringen, dem Ausſchuſſe aber ſollte man durch 
die Permanenz⸗Erklärung die Möglichkeit der Fortſetzung ſeiner 
Arbeiten wahren. 

Es wird zur Abſtimmung geſchritten, und zwar zunächſt 
über den Antrag des Abg. Lienbacher. Da eine zweimalige 
Auszählung des Hauſes ſeitens des Präſidenten kein ſicheres 
Refultat ergibt, fo wird die namentliche Abſtimmung vor⸗ 
genommen. 

Bei derſelben wird der Vertagungs⸗Antrag des Abg. 
Lienbacher mit 106 gegen 95 Stimmen abgelehnt, 
Hierauf wird jedoch auch der Punkt 1 der vom Au s⸗ 
ſchuſſe geſtellten Anträge mit einer Majorftät 
von acht Stimmen abgelehnt (Bewegung), womit die 
weitere Berathung entfällt. 

Abg. Lienbacher und ſechs Genoſſen ſtellen anläßlich 
eines in Salzburg vorgekommenen Falles der ungerechtfertigten 
Arretirung eines geachteten Bürgers und der Verurtheilung von 
14 Freunden desſelben, die ihn nach der Entlaſſung aus der 
Haft beglückwünſchten, folgende Interpellation an das Miniſte⸗ 
rium des Innern: „ob und nach welchem Geſetze dasſelbe im, 
der That die Bewahrung und Bezeug ung der 
Achtung für einen wegen Uebertret ung der 
Wachebeleidigung verurth eilten Staats 
bürger als polizeilich ſtrafbar betrachtet, und im Verneinungs⸗ 
falle, was das hohe Miniſterium zu thun gedenkt, um den durch 
die rechtswidrigen Straf⸗Erkenntniſſe gekränkten 14 Staatsbürgern 
die entſprechende Genugthuung zu verſchaffen?“ 5 

Schluß der Sitzung um 2 Uhr 35 Minuten. — Nächſte 
Sitzung: Montag den 17. d., um 11 Uhr Vormittags. — 
Tagesordnung: 1. Exit Leſung der Regierungsvorlage, 
betreffend die Rückzahlung der Vorſchüſſe an die Ueberſchwemmten 
in Böhmen. 2. Dritte Leſung des Geſetzentwurfes, betreffend die 
Erwerbung der Niederöſterreichiſchen Südweſthahnen durch den 
Staat. 3. Zweite Leſung des Antrages der Abgeordneten Roſer 
und Genoſſen, betreffend die Beurlaubung der nicht unmittelbar 
zum Militärdienſte nothwendigen Mannſchaft. 4. Bericht des 
Ausſchuſſes zur Vorberathung des Thierſeuchengeſetzes über 
51 Petitionen. 5. Zweite Leſung der Regierungsvorlage, be⸗ 
treffend das Einf ü hrungsge ſetz zu ſämmtlichen auf die 
Erneuerung des Verhältniſſes zu den Ländern der ungariſchen 
Krone Bezug nehmenden Geſetzen. 


land. 
Wien, 15. Juni. 


Parlamentariſches. 

Die Regierung iſt nun doch, wie von unterrichteler. Seite 
verſichert wird, von ihrer Abſicht, einen feierlichen Seſſions⸗ 
ſchluß mit obligater Belobung der Ausgleichs⸗Ja⸗Sager in 
Scene zu ſetzen, wieder abgekommen. Die heute im Ab⸗ 
geordnetenhauſe erfolgte Ablehnung der Permanenz⸗Erklärung des 
Steuer⸗Reform⸗Ausſchuſſes hat jedenfalls zu dieſem Meinungs⸗ 
wandel beigetragen. Nach den neueſten Dispoſitionen würde nun 
die Montags⸗Sitzung des Abgeordnetenhauſes nicht die letzte der 
Seſſion, ſondern die letzte des Seſſions⸗Abſchnittes fein, da die 
Seſſion nicht geſchloſſen, ſondern abermals nur vertagt werden 
wird. Die Vertagung ſoll aber nicht im Abgeordnetenhauſe, 
ſondern im Herrenhauſe promulgirt werden, welches ja zur 
Erledigung des reſtlichen Ausgleichs⸗Materials noch eine 
Sitzung zu halten hat. 7 

Wie ſehr die Majorität des öſterreichiſchen Abgeordneten 
hauſes im ungariſchen Fahrwaſſer ſchwimmt, beweiſt die heutige 
Abſtimmung über das Einführungsgeſetz zum Bank⸗Statut 
Trotzdem conſtatirt worden war, daß nicht unvejentlid 
Aenderungen zwiſchen dem deutſchen und dem ungariſchen terte 
vorhanden ſeien, hielt man es für angezeigt, das Statut in 
zweiter und dritter Leſung zu genehmigen. Es wird intereſſiren, 
einzelne der Textes⸗Verſchiedenheiten, wie fie, in der Hertigen: 
Sitzung des Ausgleichs⸗Ausſchuſſes von den Referenten Sturm 
und Beer mitgetheilt wurden, kennen zu lernen. Im Artikel HE 
ift im deutſchen Texte von den beiden „Geſam i te Printa 
ſterien“, im ungarischen nur vom öſterreichiſchen und ungarische 
„Miniſterium“ die Rede. Artikel V. Nach dem deutſchen Texte 
gehört den Actionären das g efammte Vermögen der Bank, 
z iS 
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e Fortſetzung in der Beilage. "BA 
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N F. 165. 
Das Fremden Blatt erſcheint 
Has ST Lich. 


Man pränumerirt 
Wollzeile Nr. 4. 
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* Wien, 17. Juni. 


Durch die Annahme des Einführungsgeſetzes zu ſämmtlichen Aus⸗ 
gleichsvorlagen beendete das öſterreichiſche W das große 
Ausgleichswerk. Seine Miſſion iſt damit abgeſchloſſen. Wenn noch das 
Herrenhaus und das ungariſche Parlament einige Formalitäten erledi⸗ 
gen, ſo bedarf der Bund mit Ungarn nur noch der kaiſerlichen Sank⸗ 
tion, um als ein neues Band die beiden Reichshälften zu einer geeinten 
und im Innern verſöhnten Monarchie zuſammenzuhalten. Lange genug 
harrten die Völker Oeſterreichs auf dieſen Augenblick und lange genng 
mühten ſich das Parlament und die Regierung auf der ſchwierigen Bahn 
ab, welche zu dieſem Ziele führte. Zuerſt arbeiteten die Deputationen, 
dann trat der Ausgleichs ⸗Ausſchuß zu einer an Anſtrengungen 
faft beiſpielloſen Thätigkeit zuſammen, ſodann eröffnete das Par⸗ 


lament jene lange Kette von Beratungen , ‚die faft ein gan⸗ 
zes Jahr ausfüllten und die größten Anſprüche an die Aus⸗ 
dauer der Volksvertretung ſtellten. Wenn nun etwas um den 


ſchwerer Mühen errungen wird, wenn ſo viele Kämpfe 
ausgefochten werden mußten, um die Reichseinheit zu wahren und die 
ihr abholden Tendenzen zu bannen, wenn man, den Wanderern im 
Urwald gleich, erſt die größten Hinderniſſe beſeitigen mußte, um einen 
Schritt weiter vorzudringen, dann begreift man es allerdings, daß die 
Genugthuung über die endlich erlangte Ruhe jene über das Gelingen 
des Werkes ſelbſt übertrifft. Die Erſchöpfung hat bereits einen ſolchen 
Höhepunkt erreicht und eine ſolche Abſpannung aller Geiſter zur Folge 
gehabt, daß vor Allem das Ende dieſer Pein begrüßt wird und dieſes 
Moment mehr beachtet wird, als der Ausgleichsbau, welcher hiemit zu 
einem erfolgreichen Abſchluß geführt wurde. 

Wir glauben jedoch, daß weder die Regierung noch das Parlament 
zu wünſchen brauchen, daß dieſe Stimmung, in welcher ihr Werk 
gleichſam gegen eine ſtrenge Kritik gefeit wäre, lange anhalte. Das, 


Preis ſo 


was fie geleiſtet haben, kann getroſt der Beurtheilung der öſterreichiſchen 


Völker überlaſſen werden. Beachten dieſe, daß vor Allem jedem öſter⸗ 
reichiſchen Staatsmanne die Wahrung der Reichseinheit als Haupt⸗ 
aufgabe vorſchweben mußte und daß die wirthſchaftliche Einheit, die 
Noten⸗ und Zollgemeinſamkeit erhalten werden mußten, ſollte nicht die 
ohnehin ſchwer genug heimgeſuchte Induſtrie der Spielball muthwilliger 
Partei⸗Experimente werden, dann kann auch ihr Verdikt über das Er⸗ 
reichte nicht zweifelhaft ſein. Es genügt eine einfache Zuſammenſtellung des⸗ 
ſelben mit dem Programme jener lauten und lärmenden Staatskunſt, welche 
eine Verwerfung des neuen Ausgleiches anſtrebte, um deſſen Bedeutung 
vollauf zu würdigen. Das „Proviſorium“ war das Feldgeſchrei der Partei der 
Verneinung, das Proviſorium, deſſen Annehmlichkeiten wir bereits durd- 
gefoftet haben, das Proviforium ohne Ausſicht auf ein Ende und mit der 
Gewißheit unerbittlicher Fehde mit Ungarn und ſteigender Zerrüttung. 
Man kann es getroſt behaupten, daß die Geſchichte bisher noch keine 
Partei aufweiſt, die allen Ernſtes ein Proviſorium zum Programm er⸗ 
hoben hätte und einen Großſtaat ſyſtematiſch in einem Zuſtande der 
Ungewißheit und Undefinirbarkeit erhalten wollte. Schon daß Oeſter⸗ 
reich dieſer Glückſeligkeits⸗Fagon mit dem heutigen Tage entronnen iſt, 
muß allen Völkern dieſes Reiches zur Beruhigung und zur Befriedigung 
gereichen. Doch der Dank für die Männer, deren Verdienſt dies iſt, 
muß noch geſteigert werden, wenn erwogen wird, daß der neue Aus⸗ 


gleich anſtatt der laut zum Fenſter hinausgeſchrienen „Mehrbelaſtung“ 


eine Hebung der Staatseinnahmen involvirt und auf dieſe Weiſe den 
Anfang mit der Ordnung unſerer Finanzen durch eine Reform der 
Beſteuerung macht. 

Wenu wir von Dank und Anerkennung ſprechen, fo werden wir 
hiebei von der Ueberzeugung geleitet, daß der Parteigeiſt noch nicht 
fo tief in die Bevölkerung eingeriſſen, um fie der ſchönſten Eigen⸗ 
ſchaften zu berauben, welche ein Volk ziert, das iſt die Erkenntlichkeit 
für wirklich geleiſtete Dienſte. Die Diskuſſion über die Ausgleichs⸗ 
Vereinbarungen mit Ungarn bot hievon neue Proben. Die Männer, 
welche den erſten Ausgleich mit Ungarn getroffen hatten, ernteten bei 
dieſer Gelegenheit von den berufenſten Mitgliedern des Parlaments die 
Beweiſe, daß ihre Verdienſte doch gewürdigt werden und man ihre 
Leiſtungen, wenngleich erſt nach langer Zeit, ſchätzen gelernt hat. Dieſe 
Gewißheit muß ſowohl das Kabinet Auersperg, als auch die Mehrheit des 
Hauſes für jene wüſten Angriffe entſchädigen, welche gegen ſie gerichtet 
werden. Die Bevölkerung hat von ihrem geſunden Sinne noch gar 


nichts eingebüßt. Sie ſieht den lauten Schall noch für kein politiſches 
Programm an, denn, wenngleich das Lärmmachen fir eine Fraktion ein 
Programm abgeben kann, ſo hat doch das Volk ganz andere Aufgaben 
und Pflichten zu erfüllen, als auf die Gehörorgane einzuwirken und die 
Trommel zu rühren. Es wird unter dem Schutze der gewonnenen 
Sicherheit auf der endlich gefundenen Baſis das Werk der wirthſchaft⸗ 
lichen Reſtauration beginnen — freilich unter der Vorausſetzung, daß 
auch der allgemeine Friede erhalten bleibe — und für die Lockrufe 
Jener nur taube Ohren haben, welche ihm das ſchwankende Bret des 
Proviſoriums zur Heimſtätte anweiſen wollten. 

Das Miniſterium Auersperg hat ferner mit dem heutigen Tage 
im Abgeordnetenhauſe jene ſchwere Miſſion erfüllt, welche der Kaifer 
vertrauensvoll in ſeine Hände gelegt hat. Das Kabinet machte bekannt⸗ 
lich den parlamentariſchen Vertrauensmännern am 24. Jänner d. J. 
die Mittheilung, es habe Sr. Majeſtät dem Kaifer die Portefeuilles zur 
Verfügung geſtellt, weil es der Zuſtimmung der Mehrheit zur Erhöhung 
der Finanzzoͤlle nicht ſicher fei. Am 26. Jänner d. J. eröffnete Furie 
Auersperg, daß die Krone die Demiſſion der Miniſter anzunehmen ge⸗ 
ruht habe. Nun folgten die Berufungen aller Führer des Parlaments 
in die Hofburg. Der Monarch, entſchloſſen, den Ausgleich mit Ungarn 
in Uebereinſtimmung mit dem Parlamente zu Ende zu führen, appellirte 
an die Staatskunſt der liberalen Parteichefs. Das Reſultat iſt bekannt. 
Niemand fand ſich, welcher den Muth beſeſſen hätte, die Laſt des Aus⸗ 
gleiches auf ſeine Schultern zu nehmen und den Frieden mit Ungarn 
herzuſtellen. Am 4. Februar d. J. erließ Seine Majeſtät 
das Handſchreiben an den Miniſter⸗Präſidenten, welches das Miniſterium 
mit Rückſicht „auf die dringliche Nothwendigkeit der Fortführung 
und Beendigung der Ausgleichsverhandlungen“ reinſtallirte. Der Miniſter⸗ 
Präſident Fürſt Auersperg erklärte bei Verkündigung desſelben, daß 
Se. Majeſtät die Ueberzeugung gewonnen habe, ein neues Miniſterium, 
welches die Gewähr der Durchführung des Ausgleiches geboten hätte, 
könnte nicht gebildet werden und deshalb ſei an den Patriotismus des 
gegenwärtigen Kabinets der Appell ergangen, die Staatsgeſchäfte zu 
übernehmen, um die Verſtändigung mit der andern Reichshälfte herbei- 
zuführen. Das Kabinet Auersperg hat dem Vertrauen, welches von der 
Krone in dasſelbe geſetzt wurde, entſprochen. Mit dem heutigen 
Tage löſte es gleichſam eine moraliſche Verbindlichkeit ein. 
Aber indem ſeine Reinſtallirung nur das Ausgleichswerk beenden 
ſollte, wird der Zweck derſelben bald erreicht ſein. Die Sanktio⸗ 
nirung des Ausgleiches wird den größten Erfolg des Kabinets 
Auersperg verkünden, jedoch zugleich das Ende der vom Monarchen ent- 
gegengenommenen Miſſion. Die Stellung des Kabinets, das ſich am 
5. Februar dem Hauſe als Mandatar der Krone vorſtellte, iſt mit den 
konſtitutionellen Grundſätzen nicht vollkommen vereinbar und ſie konnte 
nur die Frucht einer Nothlage ſein. Es iſt nun begreiflich, daß das 
Miniſterium, ſeinem Urſprunge getreu, nach der endlichen Ueberwindung 
der ſtaatsrechtlichen Konflikte, auch den Parlamentarismus in ſeine un⸗ 
bezweifelten Rechte ſetzen und einem Ausnahmszuſtand ein Ende be⸗ 
reiten möchte. 


Der Kongreß. 

Die heute aus Berlin vorliegenden Nachrichten ſtimmen aus⸗ 
nahmslos darin überein, daß, wenn auch die Hoffnung auf ein endliches 
befriedigendes Ergebniß des Kongreſſes fortbeſteht, man fidh doch allge⸗ 
mein auf eine längere Dauer der Verhandlungen gefaßt macht. Der 
bereits in einigen hieſigen Blättern auftauchende Peſſimismus, wonach 
das ganze Reſultat des Kongreſſes in Frage geſtellt wäre, ſcheint uns 
ebenſowenig berechtigt, wie der übertriebene Optimismus, mit welchem 
von derſelben Seite der Beginn der Verhandlungen begrüßt wurde. 
Zum Verzagen ſehen wir noch durchaus keine Veranlaſſung. Ein 
Hauptmoment für einen ſchließlichen friedlichen Ausgang der Kongreß⸗ 
verhandlungen erblicken wir namentlich in der Konformität der Beſtre⸗ 
bungen Englands und Oeſterreich⸗Ungarns. Rußland wird fig dadurch 
umſomehr zur Mäßigung beſtimmt fühlen, als bisher keinerlei Symptom 
hervorgetreten iſt, das für eine aus der Vermittlerrolle hinausſtrebende 
Parteinahme Deutſchlands für Rußland ſpräche. 

Das Prinzip, von welchem ſich die Politik Oeſterreich⸗Ungarns 


auf dem Kongreß leiten läßt, wird heute in einer der „Pol. 
Corr.“ „von beſonderer Seite“ zukommenden Meldung in voll⸗ 
kommener Uebereinſtimmung mit den vom Grafen Andraſſu 
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in den Delegationen entwickelten Anſchauungen dahin reſumirt, 
daß Oeſterreich⸗Ungarn für die Herftellung folder Zuſtände auf der 
Balkan⸗Halbinſel zu wirken entſchloſſen ſei, welche eine Erneuerung der 
friedenſtörenden Kriſen auf derſelben für lange Zeit erſchweren. Um 
dies zu erzielen, müſſe Dasjenige, was heute vom türkiſchen Staats⸗ 
weſen auf der Balkan⸗Halbinſel noch übrig ſei, mit ſolchen Garantien 
der Konſolidirung ausgeſtattet werden, daß es als ein lebens⸗ und 
widerſtandsfähiges Staatsgebilde fortzuexiſtiren vermöge. Ausgeſchloſſen 
bleibe dagegen jeder Gedanke an etwaige Wiederbelebung Desjenigen, 
was ſich am türkiſchen Reiche als morſch erwieſen, ſich von demſelben 
de facto losgelöſt habe oder ſich als innerlich unhaltbar loszulöſen drohe. 
Unſere Leſer werden in dieſen Ausführungen kaum etwas Neues finden, 
doch werden ſie gleich uns mit Genugthuung vernehmen, daß Oeſter⸗ 
reich⸗Ungarn bei der Geltendmachung dieſer Geſichtspunkte in vollem 
Einvernehmen mit England handelt. 


Unſer Spezial⸗Korreſpondent ſchreibt uns unterm geſtrigen Datum: 

Es iſt heute eine Art Raſttag. Lord Beaconsfield und ſein engliſcher 
Kollege ſind einer Einladung der Kronprinzeſſin nach Potsdam gefolgt und 
wenn die Beiden fehlen, dann fehlt ein wichtiges Mittelglied der Verhandlungen. 
Die Dinge ſcheinen übrigens weiter vorgeſchritten, als man erwarten mochte. 
Da morgen die bulgariſche Frage auf die Tagesordnung geſetzt iſt, ſo iſt 
anzunehmen, daß wenigſtens prinzipiell eine Vereinbarung in dieſem Punkte zu 
Stande gebracht worden und das wäre ein ſehr bedeutender Fortſchritt 
zu nennen. Es iſt bekannt, daß ſchon Graf Schuwaloff anſehnliche 
Zugeſtändniſſe Rußlards in der bulgariſchen Frage nach London gebracht hat. 
Seither wurden hier die Verhandlungen fortgeſetzt und ſie nahmen, wie es den 
Auſchein hat, einen guten Fortgang. In der Hauptſache hatte ja Rußland ſchon 
rorher darein gewilligt, den europäiſchen Forderungen in Betreff Bulgariens 
Rechnung zu tragen. Die jüngſten Transaktionen bezogen ſich wohl nur auf 
Detailfragen zweiten Ranges. Sie hätten den Gang des Kongreſſes vielleicht 
nicht aufgehalten, auch wenn ſie offen geblieben wären; find ſie gelöſt, 
deſto beſſer. In den unterrichteten Kreiſen hält man dafür, daß die 
bulgariſche Frage ohne Zwiſchenfälle und ohne heftige Zuſammenſtöße zu 
ordnen ſein werde; man glaubt ſogar, daß dies in ziemlich kurzer Friſt ge⸗ 
ſchehen könne. Wenn dieſe Zuverſicht nicht etwa durch den Gang der Ereigniſſe 
eine bittere Täuſchung erfährt, dann ſchafft fie eine günſtige Perſpektive für 
den weiteren Verlauf des Kongreſſes, denn wenn einmal die bulgariſche Frage 
im Sinne und im Intereſſe Europas geordnet iſt, dann iſt damit der Haupt⸗ 
punkt der ganzen Orientfrage entſchieden und es müßte ſchlimm hergehen, 
wenn nicht auch die weiteren Details, die einzeln in ihrer Bedeutung ſicherlich 
tief unter der bulgariſchen Frage ſtehen, auf gütliche Weiſe zu regeln wären. 

Die Art der Diskuſſion im Kongreſſe ift etwas fo Neues, daß es ſich 
wohl lohnt, von derſelben beſonders zu ſprechen. Sie wird ſich im Ganzen 
und Großen an die parlamentariſch gebräuchliche Methode anlehnen. Es hat 
jedes Mitglied des Kongreſſes das Recht, ſich zum Worte zu melden und 
nach der Reihe der Meldung richtet ſich auch die Reihe des Aufrufes. 


Die Votirung erfolgt nicht etwa durch bloßes Aufſtehen oder „Ja“ 
ſagen, ſie beſteht vielmehr in einer Art Schlußreſums, das jeder 
Vertreter für ſeine Anſicht kundgibt. Selbſtverſtändlich muß jeder 


Staat hiezu beſonders aufgerufen werden und die Reihenfolge hiebei wird 
durch das Alphabet entſchieden. Nach dieſer Darſtellung erſcheint es fenderbar, 
wenn in franzöſiſchen Blättern erzählt wird, Graf Andraſſy habe das ihm zu⸗ 
ſtehende erſte Wort an Lord Beaconsfield abgetreten und es braucht wohl kaum 
geſagt zu werden, daß ſolch eine Zeſſion nicht ſtattgefunden hat, ja nicht ſtattzu⸗ 
finden brauchte, da es dem Lord Beaconsfield freiſteht, zu ſprechen, wann es 
ihm beliebt. 


Ueber den augenblicklichen Stand der b ulgarifhen Frage, die be- 
kanntlich den Hauptgegenſtand der heutigen Kongreß ⸗Sitzung bildete, wird der 
„Pol. Corr.“ in weiterer Ausführung unſerer im Abendblatte mitgetheilten Privat⸗ 
depeſche gemeldet: „Es ſcheint, daß die Vorbeſprechungen über dieſen Gegen- 
ſtand, obſchon an einer Verſtändigung in Rückſicht desſelben nicht gezweifelt 
wird, in mehreren Hauptpunkten dennoch das Vorhandenſein nicht unerheblicher 
und noch ungelöſter Schwierigkeiten zu Tage treten ließen. Man hat Gründe 
für die Vermuthung, daß ſich namentlich die Frage betreffs der bulgariſchen 
Feſtungen in Folge zähen Widerſtandes der türkiſchen Konferenz⸗Bevollmächtig⸗ 
ten gegen die von ruſſiſcher Seite begehrte Räumung von Schnmla und 
Varna zu einer heiklen zu geſtalten drohe. Ueberhaupt ſcheint mit dem Eintritt 
der türkiſchen Delegirten ein ſtark agitirendes Element in den Kon⸗ 
greß gekommen zu ſein. Es heißt. daß mit Rückſicht auf die erheblich 
günſtige Geſtaltung der gegenwärtigen militäriſchen Lage der Türkei die Dele⸗ 
girten der Pforte ſich berechtigt und befähigt fühlen, in einflußreicher Weiſe in 
den Verlauf des Kongreſſes einzugreifen. Es hat den Anſchein, daß ſie 
Schumla und Varna nicht oder nur nach hartnäckigſtem Widerſtande 
preiszugeben und was die definitive Konſtituirung Bulgariens betrifft, auf 
eine andere, als die bisher ins Auge gefaßte Form der letzteren, unter Wah⸗ 
rung mindeſtens der Suzeränetät des Sultans, hinzuwirken entſchloſſen ſind. 
Sollte, was noch nicht ganz erſichtlich iſt, den Türken bei dieſen Bemühungen 
die Unterſtützung einer oder mehrerer Großmächte, insbeſondere Englands, zu 
Theil werden, ſo könnten ihre Hoffnungen auf Erzielung eines verhältnißmäßig 
günſtigen Kongreß⸗Ergebniſſes leicht in Erfüllung gehen oder ihre 
Beſtrebungen leicht zu einem Steine des Anſtoßes für den Kongreß 


werden.“ 


— 


Die Stellung der kleinen Staaten charakteriſirt eine 
felben Organs, wie folgt: „Bisher hat nur Rumänien beim ones Taa 
Schritte wegen Zulaſſung zum Kongreſſe gethan. Bis geſtern war e? 
rumäniſchen Delegirten noch keine Erledigung zugekommen, es gilt ab = 
unzweifelhaft, daß fie keine Ausſicht haben, ihren Wunſch erfüllt zu fehe E a: 
rumäniſchen Delegirten hatten bereits die Abſicht gefaßt, in Folge a = 
ftandes, daß das erwähnte Erſuchen unerledigt geblieben iſt, von Berlin 95 
reiſen; allein ſie haben ihren Entſchluß geändert, da ihnen von dem Rea 
einer Großmacht geftern die Verſicherung ertheilt wurde, es fei Feinesme, eg 
ausgemachte Sache anzufehen, daß die Frage wegen Beßarabiens in dna cad 
Wünſchen Rumäniens widerſprechenden Sinne werde gelöſt werden. w 
Der ſerbiſche Vertreter, Miniſter Riſtics, hat verzichtet, ei 
formelles Anſuchen um Zulaſſung zum Kongreſſe zu ſtellen und wird id 
daranf beſchränken, dem letzteren ein Memorandum zu überreichen a 
griechiſche Vertreter, Minifter Delijannis, läßt, in Erwartung = 
Entſcheidung des Kongreſſes über die Zulaſſung Griechenlands, für den Kon d 
eine Denkſchrift vorbereiten. Die griechiſchen Delegirten follen entſchloſſ Sé 
die Zulaſſung nur zu ace tiren, wenn fie für die ganze Dauer des Kon Mes 
— gleichviel, ob mit konſultativem oder deliberativem Votum — und ag 
für den beſtimmten Zeitabſchnitt, in welchem die griechiſche Angelegenheit o? 
Erörterung gelangt, ausgeſprochen wird.“ ES 


Der Spezial-Rorrefpondent, den die „Times“ zu dem Kongreß gefandt 
ſchreibt: „Das perſönliche Zuſammentreffen Lord Beaconsfield's und Fü ft 
Gortſchakoffs könnte die Hauptveranlaſſung zu einem ungünftigen Ans 
gang des Kongreſſes werden. Fürſt Gortſchakoff it in einem Geſundh vai 
zuſtand, der ihn nervös macht. Er fühlt, daß er feinem Ende nahe iit e 5 
möchte nicht gerne vom politijhen Horizont verſchwinden, ohne einige Stable 
des Ruhmes zurückzulaſſen. Er möchte nicht gerne mit einer Niederlage a 
Laufbahn beſchließen. Lord Beaconsfield, jünger und rüſtiger als der Fürst 
ſteht auf der höchſten Zinne ſeiner politiſchen Laufbahn und ſtrebt us 
dem Siegeskranze. Zwiſchen Melen beiden Männern mag irgend eine Frage 
zu perſönlichem Zerwürfniſſe Veranlaſſung geben; in dieſem Falle wäre ei 
friedliches Uebereinkommen kaum wahrſcheinlich. Die größte und einzige Sicher⸗ 
heit gegen dieſe Gefahr liegt in dem Fürſten Bismarck, der Alles, was einen 
Konflikt herbeiführen könnte, entfernen wird. Wahrſcheinlich wird er die beiden 
Kämpen auffordern, als Waffenbrüder den allgemeinen Frieden zu ſichern; 
man glaubt hier, daß er ernſtlich bemüht iſt, ihre gefährliche Rivalität zu EN 
ftiden und daß er fie auffordern wird, an den Segnungen des allgemeinen 
Friedens theilzunehmen, ftatt fic) die zweifelhaften Lorbeeren eines der Welt 
ſchädlichen Sieges ſtreitig zu machen.“ 


Aus Albanien. 


4 Ueber die neueften Vorgänge an der Bojana, melde nad den aus 
Berlin heute eingetroffenen Meldungen zu ſchließen, bereits in den dortigen 
Kongreßkreiſen ihre Rückwirkung ausüben, geht der „Pol. Corr.“ aus Cat⸗ 
taro nachſtehende Mittheilung zu: 

„Am Morgen des 15. Juni verſuchten albaniſche Baſchi⸗ ‘ Gi; 
von 300 Mann einen Ueberfall der e Gan SR 
gingen bald zum Angriffe über und machten 30—40 der Albaneſen zu Gefangenen, 
Eine gemiſchte Kommiſſion fol zur Unterſuchung dieſes Vorfalles eingeſetzt 
werden. Die Montenegriner erhielten bereits vier Bataillone Verſtärkungen 
Man glaubt, daß dieſer Vorfall keine weitere Ausbreitung gewinnen werde.“ 

Nachrichten, welche derſelben Korreſpondenz ſchon unter früherem Datum 
am 4. d. M. aus Priſtina zugegangen ſind, deuten jedoch mehr als zur 
Genüge an, daß gegenwärtig in ganz Albanien eine Bewegung herrſcht, welche 
für das Vorhandenſein einer ebenſo tiefgehenden, wie weitverbreiteten Auf⸗ 
regung unter den albaneſiſchen Chriſten zeugt. Der Ueberfall vom 15. Juni 
dürfte deshalb in ſeiner Tragweite nicht unterſchätzt und nicht ſo ganz 
als vereinzeltes Symptom aufgefaßt werden. In den Verwaltungsgebieten 
von Priſtina, Dibreh und Prisrend wird gegen jede wie immer geartete Ab⸗ 
trennung irgend eines Gliedes der albaniſchen Nation, ſei es zu Gunſten Bul⸗ 
gariens, Serbiens oder Montenegros, heftiger Proteſt erhoben, welcher in einer 
zu Diatoval ſtattgefundenen Notabeln⸗Verſammlung in ſolenner 
Form ſeinen äußeren Ausdruck gefunden hat. An dieſer Manifeftation bethei⸗ 
ligten ſich durch zahlreiche und hervorragende Delegirte: die Stämme von 
Dibreh, Kalkandelen, Liuma und alle Bewohner der Diakovaer Bergbezirke. 
Ueberdies entſenden zu dieſer Skupſchtina Vertreter: die Klementi, Hotti, 
Gruda und Schkrieli, ſowie die albaniſche Bevölkerung von Skutari und des 
albaniſchen Littorale. Dieſe Verſammlung faßte nachſtehende Beſchlüſſe: 

„1. Durch eine Deputation dem Sultan einen förmlichen Proteſt 
gegen jene Punkte des Vertrages von San Stefano überreichen zu laffen, 
welche von Alters her albaniſche Gebiete an Serbien, Montenegro und Bul⸗ 
garien überweiſen. Die Deputation hat nebſtbei die Ermächtigung erhalten, der 
Hohen Pforte in dezidirter Weiſe zu erklären, daß die Albaneſen entſchloſſen 
ſeien, die Ausführung jener Beſtimmungen, falls es nöthig ſein ſollte, mit 
Waffengewalt zu verhindern. 

9. Durch eine Abſchrift der gefaßten Beſchlüſſe die fremden Kon 
ſu ln, welche in Brijtina reſidiren, von dem erfolgten Proteſte der albaniſchen 
Stämme zu verſtändigen. 

3. Jeden Akt von Blutrache, um die Nation ja nicht zu fpalten, 
bis auf Weiteres zu unterlaſſen und zur Sicherſtellung, daß dieſem Beſchluſſe 
in der That werde Folge geleiſtet werden, mußte jedes Mitglied der Verſamm⸗ 
lung einen Eid ablegen. 

4. Allen albaneſiſchen Stämmen es zur Pflicht zu machen, ihre waffen⸗ 
fähigen Männer zu bewaffnen und einzukleiden und für den Fall des Be⸗ 
darjes Nahrungsmittel anzuhäufru, alle Albaneſen vom zwanzigſten bis zum 
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A uſtandekommen hätte fördern können. 
allein er tht au ni, mas eten loga BOM Sr Ge 915 
Fo EG ſehr gut ein und begreift, daß, wie immer die Er⸗ 
eiguiffe fih geftalten mögen, die ee Rajah fortan als mündig angu- 
behandeln fein wird. 
ſehen und darnach zu b PROD a EZ "ER 
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113 D ; iliſi mit, von deren Wiedergabe wir vorläufig 
EE SCH Ge RE 1970 nachſtehenden Andeutungen über das 
abſehen n Ge eventuell zur Mobiliſiruug berufenen Truppenkörper 
AE p 1 finden Die betreffenden Truppenkörper werden nämlich zu⸗ 
19 15 en der Nefervemänner vom budgetmäßigen Friedens- 
0 0 RAR and gebracht. Dieſer Kriegsſtand iſt nicht zu verwechſeln 
s beth Kriegsfuße, denn erſterer bezeichnet die Anzahl der bei einer 
Abtheilung vorhandenen Leute, während letzterer Dë auf die Feldgebühren 
an Geld und Naturalien bezieht. Nur unverſtändige Leute ſagen daher heute, 
dieſer oder jener Truppenkörper fet auf den „Kriegsfuß gebracht. Die Feld- 
gebühren haben keineswegs platzgegriffen; die auf den Kriegsſtand erhöbten 
Truppen der bezeichneten vier Diviſionen ſtehen blos in dem Verhältniſſe der 
Bereitſchaft. Hiebei werden folgende Gebühren flüſſig gemacht: 

Der Feldmarſchall⸗Lieutenant erhält am 15. Juni, an dem Tage, an 
welchem das Bereitſchafts Verhältniß in Kraft tritt, 1840 fl. als Ausrüſtungs⸗ 
Beitrag, der Generalmajor 1400 fl., der Oberſt 640 fl. der Oberſtlieutenant 
und Major 490 fl. der Hauptmann 150 fl. (der Rittmeiſter oder ein berittener 
Hauptmann 390 fl.) und der Subaltern⸗Offizier 80 fl. (wenn beritten 320 fl.). 
Zur Monatsgage tritt außerdem die Bereitſchafts⸗Zulage mit täglichen 4 fl. 
für den Feldmarſchall⸗Lieutenant, 3 fl. für den Generalmajor, 2 fl. für den 
Oberſten, 1 fl. 75 kr. für den Oberſtlieutenant oder Major, 1 fl. für den 
Hauptmann (Rittmeiſter), 75 kr. für den Subaltern-Offizier und 2 kr. für den 
Soldaten vom Kadet⸗Offiziers⸗Stellvertreter abwärts. Endlich erhalten die Be⸗ 
rittenen noch eine erhöhte Anzahl von Pferde⸗Fourage⸗Portionen. 


Der „P. Ll.“ theilt 


Reichsrath. 
Wien, 17. Juni. 


Das Abgeordnetenhaus hat heute ſeine Arbeiten beendet. 
Eine formelle Vertagung konnte noch nicht ausgeſprochen werden, weil 
auch die andern Geſetzgebungsfaktoren noch Beſchlüſſe zu faſſen haben. 
Der Präſident Dr. Rechbauer begnügte ſich zum Schluſſe mit der 
Erklärung, daß nach den anſtrengenden Arbeiten, die das Haus ins⸗ 
beſondere in dem letzten Abſchnitte vom September an, alſo durch zehn 
Monate, ununterbrochen in Anſpruch genommen haben, ein Stillſtand 
in der Thätigkeit abjolut nothwendig iſt. Es war uur eine Formalität, 
wenn der Präſident ſich die Ermächtigung erbat, die nächſte Sitzung 
im ſchriftlichen Wege bekannt zu geben. Wie wir hören, wird die Perz 
tagung des Reichsrathes bis zum Herbſt, erſt in der am Freitag den 
21. d. ſtattfindenden Sitzung des Her renhauſes offiziell ausgeſprochen 
werden. 

; Der Ausgleich wurde heute mit der Beſchlußfaſſung über das Ein⸗ 
führungsgeſetz zu ſämmtlichen Ausgleichs⸗Vorlagen erledigt. Die Bedeutung 
dieſes Ereigniſſes wird von uns an leitender Stelle gewürdigt. Das 
Einführungsgeſetz wurde ohne Debatte bei namentlicher Abſtimmung in 
zweiler Leſung mit 150 gegen 83 Stimmen und in dritter Leſung mit 
159 gegen 70 Stimmen, alſo mit einer größern als Zweidrittel⸗Majorität 
beſchloſſen. Gegen das Geſetz ſtimmten die Rechtspartei, die Mitglieder 
des Fortſchrittsklub, die Demokraten, acht Mitglieder von der Linken, 
fünf vom neuen Fortſchrittsklub und ſieben Wilde. Es wurde vielfach 
bemerkt, daß die Abgeordneten Dr. Herbſt, Dr. Giskra, Dumba und 
Baron Kellersperg an der Abſtimmung nicht theilgenommen haben. 

Zuvor wurde nach einem Berichte des Abg. Ritter v. Prosko⸗ 
wetz im Namen des zur Berathung der Regierungs⸗Vorlagen, betreffend 
Beſtimmungen zur Abwehr und Tilgung anſteckender Thierkrankheiten 
beſtellten Ausſchuſſes über demſelben zugewieſene Petitionen und nach 
einer längeren Debatte, in welcher die Abg. Ritter v. Jaworski, Fur, 
Steudel, Dr. Tomaszezuk, Dr. Granitſch, Siegl, Dr. Wedl und Baron 
Rieſe⸗Stallburg das Wort ergriffen hatten, folgende Reſolution be- 
ſchloſſen, in welcher die Regierung aufgefordert wird: 1. die Grenz⸗ 
ſperre gegen Rußland und Rumänien auf Grund und 
im Sinne des Geſetzes vom 29. Inni 1868, betreffend die wirkſame 
Hintanhaltung und Tilgung der Rinderpeſt, anzuordnen und inſolange 


aufrecht zu erhalten, als noch eine Gefahr der Einſchleppung in das 
Geltungsgebiet des zitirten Geſetzes zu beſorgen iſt. Inſolange als nicht 
im geſetzlichen Wege die ſtändige Grenzſperre gegen dauernd verſeuchte 
Länder und die Aufhebung der ſich als nutzlos erwieſenen Kontumaz⸗ 
Anſtalten ausdrücklich ausgeſprochen wird, ſind die beſtehenden 
Kontumaz⸗Anſtalten der ſtrengſten Kontrole zu unterziehen, und 
überhaupt die Beſtimmungen des beſtehenden Geſetzes in energiſcheſter 
Weije zu handhaben; 2. fic) mit der königlich ungariſchen Regierung 
ſogleich ins Einvernehmen zu fegen zu dem Zwecke, dieſelbe zu ver⸗ 
anlaſſen, daß ſie ihrerſeits die gleichen Anordnungen wie in den König⸗ 
reichen und Ländern, welche im Reichsrathe vertreten ſind, treffe; 


3. unter Bezug auf die im Punkte 1 angeordneten und zur Durch⸗ 
führung gebrachten Maßnahmen ſich an die kaiſerlich deutſche Reichs⸗ 
regierung ſchleunigſt zu wenden, um dieſelbe zu beſtimmen, daß ſie die 
gegen die diesſeitige Reichshälfte angeordnete Grenzſperre auflaſſe. 
4. Hiemit ſeien die 51 Petitionen als erledigt zu betrachten und werden 
dieſelben der hohen k. k. Regierung zur eingehendſten Würdigung und 
vollſten Berückſichtigung empfohlen. , 

Die zu Beginn der Sitzung erfolgten Interpellations⸗Beantwor⸗ 
tungen find von uns im Abendblatte wörtlich wiedergegeben worden. 
Unter der lebhaften Zuſtimmung des Hauſes wurden nach den Aus⸗ 
führungen des Miniſter⸗Präſidenten Fürſten Auersperg die von 
der Regierung ergriffenen Maßregeln gegen das unpatriotiſche Treiben 
des mähriſch'ſchleſiſchen Koſakenblattes „Moravpska Orlice” gebilligt. Man 
kann nur ſtaunen über den Muth, mit dem es die flaviſchen Abgeord⸗ 
neten aus Mähren unter den vom Miniſter-Präſidenten auseinanderge⸗ 
fetzten Verhältniſſen wagen konnten, im Parlamente über Bedrückung 
ihres Partei⸗Organes zu klagen. Mit Befriedigung wurde auch die 
Mittheilung des Miniſter-Präſidenten entgegengenommen, daß 
die k. und k. Regierung bereits die energiſcheſten Schritte zur 
Erlangung einer vollen Genugthuung wegen der Ermordung dal⸗ 
matiniſcher Hirten durch die Türken gemacht habe. Aus der 
Antwort des Unterrichtsminiſters Dr. v. Stremayr auf die 
Interpellation bezüglich der Exkommunikation des altkatholiſchen Pfar⸗ 
rers von Ried ging hervor, daß Pfarrer Kurzinger in der betreffenden 
Zeit noch nicht aus der katholiſchen Kirche ausgetreten und der Biſchof 
don Linz ſomit befugt war, ſeines Amtes gegen ihn zu walten. Wäre 
Herr Kurzinger ſo vorſichtig geweſen, ſeinen Austritt aus der katholi⸗ 
ſchen Kirche früher anzumelden, tätte er fic) die übrigens das Wohl: 
befinden nicht beeinträchtigenden Unannehmlichkeiten einer Exkommunika⸗ 
tion erſparen können. Schließlich ſei noch erwähnt, daß auf Antrag des 
Abg. Dr. Ofner beſchloſſen wurde, ſämmtliche von den einzelnen 
Ausſchüſſen bereits berathenen Petitionen mit den geſtellten Anträgen 
und jene Petitionen, welche noch nicht zur Berathung gelangt ſind, 
einfach der Regierung abzutreten. 

Im Nachfolgenden geben wir das Reſultat der namentlichen Ab⸗ 
ſtimmung über das Einführungsgeſetz zu den Ausgleichsvorlagen. 

Mit „Ja“ ſtimmten die Abgeordneten Aleſani, Antonietti, Areſin, Attems, 
Banhans, Bartoszewski, Baum, Beeb, Begna, Blumencron, Bonda, Carneri, 
Chelmeckt, Chlumecky, Ehrzanowski, Claudi, Colloredo, Conſolati, Czerkawski, 
Demel, Deſchmann, Doblhoff, Dormitzer, Dürrnberger, Dungjewski, Dzwon⸗ 
kowski, Edlmann, Eichhoff, D’Elvert, Fluck, Forſter, Friedrich, Fürſt, 
Fürth, Glafer, Gniewosz, Gomperz, Grocholski, Groß, Haale, Hackel⸗ 
berg, Halka, Haller, Handel, Hausner, Heinz, Hippoliti, Hönigsmann, 
Hofer, Hopfen, Horodyski, Horft, Hotſchevar, Isbary, Janowski, Jaſinski, 
Jaworski, Jeniſon, Juzyczynski, Rabat, Kalnoky, Kaminski, Kielmansegg, 
Klinkoſch, Konopka, Korb sen. Kotz, Kowalski, Kozlowski, Krynictt, 
Krzeczunowiez, Krzyzanowski, Kübel Guido, Kübeck Max, Kuranda, 
Kutſchera, Langer, Leinner, Lepkowski, Liebieg, Sjubifa, Lumbe, Mackowitz. 
Mannsfeld, Mayer, Mendelsburg, Mieroszowski, Miſes, Moritſch, Neumann, 
Neuwirth, Nitſche, Bauer, Pawlikow, Petrowicz, Petruszewiez, Pillerſtorff, 
Pino, Pirquet, Pode, Poſſelt, Pretis, Nenuey, Richter, Rieſe, Ritter, Ruczkg. 
Rydzowski, Rylski, Salm, Saudrinelli, Scharſchmid, Schier, Schürer, Schwab, 
Seidemann, Spens, Steffens, Stöhr, Stradi, Streer, Stremayr, Styrzza, 
Dr. Sueß, Suppan. Suttner, Szwedzicki, Terlago, Teuſchl, Theumer, Thurn, 
Tomaszezuk, Tyszkiewicz, Ujejstr, Vidulich, Wächter, Waldert, Wedl, Weeber, 
Weiß, Wickhoff, Wildauer, Winkler, Wittmann, Wlodek, Wolfrum, ABolsti, 
Woynarowicz, Zedtwitz, Ziemialkowski. (150 Abgeordnete.) 

Mit Nein ſtimmten die Abgeordneten: Auſpitz, Bareuther, Beer, Blaas, 

Brandis, Coronini, Dinftl, Dittes, Duchatſch, Edlbacher, Foregger, Fuchs, 
Furtmüller, Fux, Graf, Granitſch, Greuter, Gudenus, Hammer, Hanijd, 
OE: Haſchek, Heilsberg, Held, Hoffer, Hohenwart, Holzer, Kaiſer, Keil, 
lepſch, Klier, Köpl, Kopp, Kronawetter, Kuſy, Latzl, Lienbacher, Maga, 
Meißler, Menger, Monti, Negrelli, Obentraut, Oberleitbner, Oelz, Ofner, 
Pacher, Panowsky, Peez, Petritſch, Pfeifer, Pflügl, Plener, Portugal, Bol, 
Prazak, Promber, Proskowetz, Rodler, Roſer, Sandner, Saxinger, Schaup, 
Schöffel, Schönerer, Schrank, Seidl, Seutter, Siegl, Skene, Steudel, Sturm, 
Thomas, Umlauft, Baluffi, Vitezic, Walterskirchen, Wegſcheider, Weiß⸗Starken⸗ 
feld, Wurm, Zailluer, Zeilberger, Zſchock. (83 Abgeordnete.) 


Tages neuigkeiten. 
Wien, 18. Juni. 

* (Perſonalnachrichten.) Die Rekonvaleszenz des Kardinal⸗Fürſt⸗ 
biſchofs Dr. Kutſchker macht erfreuliche Fortſchritte. Se. Eminenz fährt 
täglich aus, ohne jedoch den Wagen wie ſonſt, zur Fußpromenade zu verlaſſen 
und wird ſich noch einige Zeit dem Gebote der Enthaltung von jeder anhaltenden 
Arbeit fügen müſſen. — Der deutſche Botſchafter Graf zu Stolberg⸗ 
Wernigerode hat, wie es ſcheint, ſeine ſchon in der vorigen Woche er⸗ 
wartete Rückkehr aus Berlin auf unbeſtimmte Zeit verſchoben und wird nach 
der Ankunft in Wien nur zwei Tage hier bleiben, um fein Abberufungs⸗ 
ſchreiben zu überreichen. Die Familie Sr. Erlaucht iſt bereits zunächſt nach 
Schleſien abgereiſt und der Haushalt aufgelöſt. — Der kommandirende General 
in Agram, FZ M. Freiherr v. Philippovich, ift geſtern Abends von hier 
auf ſeinen Poſten zurückgekehrt. — Erneſt Freiherr v. Haan, k. k. Statthalterei⸗ 
Konzeptspraktikant, hat ſich mit Gräfin Wilhelmine Kinsky verlobt. — 
Miniſterialrath Dr. v. Scherzer hat den Stern zweiter Klaſſe des chineſiſchen 
Drachen⸗Ordens erhalten. — Wie man aus Krapina⸗Töplitz mittheilt, ift da 
ſelbſt der montenegriniſche Wojwode Pero Pejovid, der glückliche Gegner 
Suleiman Paſchas in dem letzten Kriege, zum Kurgebrauche eingetroffen. 
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* (Diplomatifche Perſonalien.) Der in zeitweiliger Verwendung 
bei der k. und k. Botſchaft in Petersburg ſtehende Legationsrath Alexander von 
Okoliesauy wurde zur Geſandtſchaft in Madrid, der Legationsrath Erich 
Altgraf zu Salm⸗Reifferſcheid von der Geſandtſchaft in Madrid zur 
Botſchaft in Rom und der Attaché Alois Freiherr v. Aehrenthal von der 
Botſchaft in Paris zur Botſchaft in Petersburg verſetzt. 

* (Silberne Hochzeit des ſächſiſchen Königspaares.) Die 
Erſten, welche dem König Albert und der Königin Karola von Sachſen 
aus Anlaß der Feier ihrer filbernen Hochzeit ihre Glückswünſche darbrachten, 
waren die Lehrer und die Schuljugend der Dresdener Amtshauptmannſchaft. 
Der Zug zählte über 1700 geſchmückte Kinder und gegen 150 Lehrer. Auf die 
Begrüßungsrede des Schulraths Dr. Hahn ſprach der König ſeine große 
Freude darüber aus, daß die Kinder mit ihren Lehrern die Erien ſeien, welche 
ihre Wünſche darbrächten und bezeichnete es als ein gutes Omen für die Zukunft, 
wenn in der heranwachſenden Generation ſolche Geſinnungen der Liebe und Treue 
gepflegt werden. Ein Knabe beglückwünſchte alsdann die Majeſtäten in einem 
Feſtgedichte, welches den Herrſchaften in grünem Sammteinbande übergeben 
wurde, ein Mädchen überreichte der Königin ein prächtiges Bouquet, auf deſſen 
Oberfläche die Buchſtaben C und A von Vergißmeinnicht eingebunden waren 
und die Mädchen der Schule zu Leut witz brachten der Landesmutter eine ſelbſt⸗ 
gefertigte Stickerei — einen Segenswunſch auf grüner Seide mit Silber geſtickt — 
in einem koſtbaren Rahmen. Nach dem Schlußgeſange: „Sachſenland, ein liebes 
Wort!“ bewegte ſich der ganze Zug nochmals an den Majeſtäten vorüber, wobei 
die Mädchen ihre Kränze vor denſelben niederlegten und den Majeſtäten von 
den Kindern freudige Hochs gebracht wurden. 

„ (Bifchofsjubilaum.) Wie aus Budweis geſchrieben wird, begeht 
der dort reſidirende Biſchof Johann Valerian Jirſik am 19. d. M. die 
Feier ſeines 80. Geburtstages. Der greiſe Kirchenfürſt, welcher ſich einer in 
dieſem hohen Alter ſeltenen Geiſtes⸗ und Körperfriſche erfreut, wurde am 
28. Dezember 1820 zum Prieſter geweiht, indeß ſeine Inſtallation als Biſchof 
von Budweis am 19. Oktober 1851 vor ſich ging. Biſchof Jirſik iſt Geheimer 
Rath, Großkreuz des Franz Joſef⸗Ordens, ſowie päpſtlicher Hausprälat und 
Thronaſſiſtent. 

* (Ein Orden für Gelehrte.) Man hat auf dem Gala⸗Diner zu 
Ehren der Kongreß Mitglieder in Berlin die eingehende Unterhaltung vielfach 
bemerkt, welche die Kronprinzeſſin über die Tafel hinweg mit dem fran⸗ 
zöſiſchen Minifter des Aeußern, Herrn Waddington, ihrem Gegenüber, geführt 
hat. Man erzählt uns, es babe ſich dabei um Folgendes gehandelt: Die Printe 
zeſſin bemerkte Halskette und Großkordon eines Ordens, den Herr Waddington 
trug und deſſen rothe Farbe augenfällig von dem gewöhnlichen Roth des Or⸗ 
dens der Ehrenlegion abſtach. Die hohe Frau ſagte deshalb in engliſcher 
Sprache: „Ich glaubte alle Orden der Welt zu kennen, aber ich geſtehe, daß 
ich den nicht kenne, welchen Sie auf der Bruſt tragen. Welcher Orden iſt denn 
das?“ „Das iſt ein Orden,“ erwiderte Herr Waddington, „den Eure Hoheit 
schwerlich ſobald ein zweitesmal zu ſehen bekommen dürfte. Nur zwei Männer 
in Europa tragen ihn. Der Eine hat die Ehre, Ihnen gegenüber zu ſitzen, der 
Andere — —“ (Hier reichte das Gehörorgan des Erzählers nicht aus und der 
Name iſt ihm entgangen.) „Dieſer Orden“, fuhr Herr Waddington fort, „iſt 
der Orden des heiligen Jakob von Portugal. Er wird nur an Gelehrte ver⸗ 
theilt und Halskette und Großkordon werden äußerſt ſelten verliehen. Herr 
Thiers hatte beide und nach ſeinem Tode hat der König von Portugal mich 
mit denſelben beehrt.“ 

* (Die Stiefel Sr. Exzellenz) Das „Deutſche Montagsblatt“ er⸗ 
zählt folgendes Hiſtörchen: In Wien war es, wo vor wenigen Tagen ein 
martialiſch aussehender Herr ſich an Bord des sleeping car nach Berlin ein⸗ 
ſchiffte. Das bequeme Lager lachte ihm mit dem ſchneeigen Linnen entgegen 
und kurz entſchloſſen, warf er ſich, wie man das in ſeinen heimatlichen Gefilden 
wohl zu thun pflegt, mit Stiefel und Sporen zur Ruhe nieder. Der Diener des 
Schlafwagens ſtand wie verſteinert. Ihm war die Verantwortlichkeit für die 
Erhaltung der Bettwäſche übertragen und im Geiſte ſah er das Laken an den 
ihm von den Sporen geſchlagenen Wunden zu Grunde gehen. Kurz entſchloſſen, 
weckte er den bereits Eingeſchlafenen: „Verzeihen Sie, aber es iſt nicht ge⸗ 
ſtattet ...“ Im Nu ſtand der im Schlafe Geſtörte auf ſeinen Füßen, mit 
den Augen den pflichteifrigen Bediensteten durchbohrend: „Wiſſen Sie, wer ich 
bin? Bin ich Bozo Petrovics, Senatspräſident von Montenegro, und 
reife ich zu Kongreß in Berlin.“ Der Steward war von dieſer Enthüllung 
niedergeſchmettert, aber ſchnell gefaßt, erwiderte er mit der ernſteſten Miene 
von der Welt, als ob er eine unumſtößliche Wahrheit zu verkünden hätte: 
„Hab' die Ehre, Euer Gnaden, und bitte ſehr, hat hier auch gar nichts zu 
ſagen; aber in Preußen beſteht ein Geſetz, daß Niemand mit Stiefeln im Bette 
ſchlafen darf und da, wie Sie wiſſen, in Preußen die Geſetze ſehr ſtreng durch⸗ 
geführt werden, ſo könnten wir an der Grenze feſtgehalten werden und Auf- 
Schub erleiden und da hab' ich denn gemeint Ge „Benn fo ift, iſt was 
Anderes,“ unterbrach ihn der hohe Reiſende, dann ziehen Sie mir Stiefel aus, 
ich muß zu Kongreß.“ Und er poste die preußiſche Grenze in Strümpfen! 

* (Keine Verwechslungs⸗Geſchichte.) Nr. 162 vom 14. Juni 
L J. der „Bohemia“ enthielt eine Notiz, wonach mit anderen Waggons der 
Salonwagen, in welchem Herr Graf Andraſſy mit Courierzug 1 nach Berlin 
reiſte, in Auſſig abgekuppelt worden ſei, um der Teplitzerbahn zur Weiter⸗ 
veförderung übergeben zu werden und iſt dieſe Notiz von mehreren hieſigen 
Journalen aufgenommen worden. Laut der uns zugekommenen Mittheilung 
der Staatsbahn iſt dieſe Notiz unrichtig, da in Auſſig bei dem in Rede ſtehen⸗ 
den Zuge überhaupt keine Verſchiebung ſtattgefunden hat, ſonach 
der Wagen mit Sr. Exzellenz auch nicht abgefuppelt wurde; 


i 
amungen find, erhalten — wie man dem „Budap. Boten mittheilt — laut eines 


| ebenfo unrichtig ift, daß ſich der Zugsführer in die Reſtauration begeben Kabe, 
da derſelbe während des ganzen Zugsaufenthaltes von nur fünf Minuten 
| fih vom Zuge gar nicht entfernt hat. 
. > (Für das Deak⸗Denkmal) find nach dem 21. amtlichen Ausweife 
bis zum 8. d. insgeſammt 125.040 fl. 17½ kr. als Spenden eingegangen. 
* (Die militärpflichtigen Beamten ſämmtlicher ungariſchen 
Miniſterien,) welche anläßlich der partiellen Mobiliſirung einzurücken ge⸗ 


im Miniſterrathe gefaßten Beſchluſſes, ohne Unterſchied, ob ſie dem Offiziers⸗ 
oder Mannſchaftsſtande angehören, einen dreimonatlichen Gehalt im Vorhinein 
ausgefolgt, den ſie, falls ſie vor dieſer Zeit wieder in ihre Aemter zurück⸗ 
kehren ſollten, nicht zurückzuzahlen brauchen. Den Betreffenden wurden bereits 
ihre Beträge bei der k ungariſchen Staats ⸗Zentralkaſſe angewieſen. 

* (Rauchtabak) Der Verkauf des ordinären geſchnittenen Rauch⸗ 
tabaks im ledigen Zuſtande mit dem Preiſe von 45 kr. per 500 Gramm und 
von 2 kr. per 20 Gramm wird, ſobald die Vorräthe an ledigem Tabake er⸗ 
ſchöpft ſein werden, aufgelaſſen und hierauf dieſe Rauchtabakſorte ausſchließlich 
in Briefen mit dem Preiſe von 3 fl. 60 kr. für 100 Stück und von 4 kr. für 
1 Stück abgegeben werden. Die Landesbehörden haben die nöthigen Weiſungen 
an die Verſchleißorgane zu erlaſſen, ſobald die Mittheilung von der k. k. Gene⸗ 
ral⸗Direktion der Tabak⸗Regie einlangt, daß die Verſchleiß⸗Magazine ſich nur 
mehr mit ordinären Rauchtabak⸗Briefen zu bevorräthigen haben. 

* (Mathematiſches Damen⸗ Kollegium.) Die an der Wiener 
techniſchen Hochſchule vor vier Jahren vom Prof. Schefezik begonnenen 
Vorträge aus der Mathematik für Damen wurden im laufenden Studienjahre 
in zwei Kurſen, einem niederen und einem höheren, durch fünf Monate an der 
Kommunal⸗Oberrealſchule in der Stadt, Schottenbaſtei, fortgeſetzt und im 
Monate Mai geſchloſſen. Von den beim Beginne der Vorträge eingetretenen. 
118 Damen haben 64 bis zum Schluſſe ausgeharrt, die anderen waren durch 
Familien⸗ oder andere Verhältniſſe beſtimmt, früher auszutreten. Vierzig 
Hörerinnen haben ſich der Prüfung unterzogen und zwar alle mit ſehr günſtigem 
Erfolge und haben dieſelbe mit Auszeichnung beſtanden die Fräuleins: 
Antonia Fling, Leopoldine Gehring, Thereſe Heger, Antonia. 
Hellinger, Ida Hos ner, Emilie Jenny, Klementine Kölyen, Eliſe 
Kralig, Fanny Pöſchl, Maria Kanca Anna Schönhardt und Her- 
mine Woſtry. 

* (Kaiſerin Eliſabeth⸗ Bahn.) Um einem vielfach geäußerten 
Wunſche zu entſprechen, wurde, in Vereinbarung mit den betheiligten Babn- 
Verwaltungen, nunmehr beſchloſſen, die Giltigkeitsdauer der während der Welt⸗ 
ausſtellung in Wien und Linz nach Paris zur Ausgabe gelangenden ermäßigten. 
Tour- und Retour⸗Billete von 20 auf 30 Tage auszudehnen. Dieſe Beſtimmung 
tritt mit 20. d. M. in Kraft. 

* (Ein Attentat im Gerichtsſaal des k. k. Kreisgerichtes 
in Pilſen.) Der bereits mehrmals Diebſtahls halber abgeſtrafte und vor vier 
Wochen aus dem Prager Strafhauſe entlaſſene Vagabund Alexius Fleißig 
aus Wotin verübte acht Tage nach ſeiner Entlaſſung in einem Gaſthauſe zu 
Klattau einen neuerlichen Diebſtahl, weshalb er wieder arretirt und nach 
Pilſen eingeliefert wurde. Bei der Freitag Nachmittags beim Pilſener Kreis⸗ 
gerichte vor einem Vierrichter⸗Kollegium unter dem Vorſitze des Herrn Landes⸗ 
gerichtsrathes Urban durchgeführten Hauptverhandlung wurde Alexius Fleißig 
auf Grund von Zeugenausſagen des ihm angeſchuldeten Dlebſtahlsverbrechens 
ſchuldig erkannt und zu 16monatlichem ſchweren Kerker verurtheilt. Kaum 
vernahm Fleißig das Urtheil, als er in eine ſolche Wuth gerieth, daß er das 
am Rathstiſch befindliche eiſerne Kruzifix und einen Leuchter ergriff, ſelbe 
gegen den Gerichtshof ſchleuderte und ſohin unter furchtbaren 
Verwünſchungen herumzuſchlagen begann, ſo daß er nur durch Anwendung der 
größten Gewalt von Seite des herbeigerufenen Wachperſonals gebändigt wer⸗ 
den konnte. Der Exzedent wurde gefeſſelt und in die dunkle Kammer geſteckt; 
von dem Gerichtsperſonale iſt Niemand verletzt, doch das Kruzifix iſt entzwei⸗ 
geſchlagen und der Leuchter beſchädigt. 

* (Mangel an Arbeit.) Die Strafhaus⸗Direktionen beklagen fit 
über Mangel an Beſchäftigung für die Häftlinge, umſomehr, als Arbeit als 
wefentliches Beſſerungsmittel anerkannt ijt. So mangelt es nach einer Mi 
theilung der k. k. Strafhaus⸗Direktion in Stein an die Handelskammer fü 
einen Theil der Sträflinge an einer entſprechenden Beſchäftigung und wird 
diefer Mangel an Arbeit ſchon in der nächſten Zeit um fo fühlbarer auftreten, 
als der bisherige Unternehmer für Silberarbeiten mit Ende Auguſt dieſes 
Jahres feinen dortigen Geſchäftsbetrieh gänzlich einſtellen wird; ferner ein 
Theil der anderen Unternehmer mit Rückſicht auf die ungünſtigen Geſchäfts⸗ 
verhältniſſe den bisher beſchäftigten Arbeiterſtand reduzirt hat. In Folge deffen 
¡ft in Stein die Arbeitskraft von einer größeren Anzahl von Sträflingen ver⸗ 
fügbar, welche an Induſtrielle zur Anfertigung von Arbeiten in der Strap 
aujtalt überlaſſen werden könnte. 

* (Wie man fich in der Provinz unterhält.) In Agra m 
fand, wie man uns meldet, am 15. d. M. zum Beſten der Karlſtädter Abbrän dler 
ein vom Landes⸗Muſik⸗Inſtitute veranſtaltetes Konzert ſtatt, in welchem u. A. 
ein von Johann Zaitz, dem auch in Wien bekannten Kompoſiteur und gegen⸗ 
wärtigen Direktor des oben genannten Inſtitutes komponirtes Tonſtück aufge⸗ 
führt wurde. Dasſelbe führt den Titel: „Idylliſche Allegorie der Kataſtrophe in 
Karlſtadt“ und hat drei Abtheilungen: 1. Soziales Leben in Karlſtadt, 
2. Brand, 3. Gebet und Freude über das bezwungene Unglück. Ebenſo ſinnreich 
wie der Titel iſt das Arrangement des Stückes. Es war eingerichtet für zwei 
Klaviere, Harmonium, Streichquartett und eine Oboe. Der übrigens leere Saal 
nahm das geiſt⸗ und geſchmackloſe Machwerk mit ironiſchem Applaus und 


bedenklichem Hervorrufe des Kompoſiteurs auf. 
* (Eine Waſchtiſch⸗Frage.) Im Neuſtädter Theater zu Prag 
gab es diesmal neben anderen Fragen auch eine „Waſchtiſch⸗Frage“. Eine der 
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Nr 42959. 
Der Congreß. 


(Speclal⸗Telegramm der „Nenen Freien Preſſe“ ) 
Berlin, 17. Juni. 


Ein Diplomat, welcher neben dem Fürſten Bismarck 
auf dem Congreſſe die hervorragendſte Stellung einnimmt, 
kennzeichnete heute kurz vor der zweiten Congreßſitzung die 
Situation mit folgenden Worten: „Bis zur Stunde hat ſich 
noch nichts von der Stelle gerührt, und ſind wir noch um 
keinen Schritt weiter gekommen. Alle Welt will den Frieden 
machen, aber es läßt ſich nicht verkennen, daß bei jedem 
Schritt die Schwierigkeiten gleichſam aus der Erde wachſen. 
Ohne Zweifel trägt daran der Umſtand die meiſte Schuld, 
daß das Programm des Congreſſes, die Reihenfolge der 
einzelnen in Verhandlung zu ziehenden Punkte, nicht im 
voraus von den Cabinetten vereinbart wurde, ſondern daß 
dieſe unerläßliche Vorarbeit den Bevollmächtigten, ſobald ſie 
einmal in Berlin ſein würden, überlaſſen blieb. Die Letzteren 
kamen voll der beſten Intentionen für die Wiederherſtellung 
des Friedens, aber es fehlte die formelle Grundlage für die 
Berathungen, die feſte Tagesordnung, und ſo geſchah es, 
daß gleich in der erſten Sitzung des Congreſſes eine der 
brennendſten Fragen, jene der Zurückziehung der ruſſiſchen 
Armee von Konſtantinopel, aufgeworfen, mit Bitterkeit dis⸗ 
eutirt und dann wieder unentſchieden fallen gelaſſen wurde. 

Am Tage nach der erſten Congreßſitzung wußte Nie⸗ 
mand, was in der nächſten, auf heute anberaumten Sitzung 
zur Verhandlung kommen würde. Von ruſſiſcher Seite wur⸗ 
den mit Bezug auf die Stellung der Armee Tottleben's bei 
Konſtantinopel beruhigende Aufklärungen in Ausſicht geſtellt, 
und Lord Beaconsfield ließ fic) bereit finden, die brennende 
Frage bis auf Weiteres ruhen zu laſſen. Man kam end⸗ 
lich überein, in der zweiten Sitzung, welche heute ſtattfand, 
die bulgariſche Frage als diejenige in Angriff zu nehmen, 
über welche die Mächte am wenigſten geſpalten und 
bezüglich welcher unter den Vertretern der Congreß⸗ 
mächte die meiſten Berührungspunkte vorhanden find. Die 
Verhandlung wurde heute begonnen und wird wahrſcheinlich 

h einige Sitzungen in Anſpruch nehmen. Es wird ver- 
ert, daß die heute ſtattgehabte Discuſſton eine recht 
günſtige Wendung nahm und daß kein unangenehmer 
wiſchenfall fih ereignete. Ueber den Gang der Verhand⸗ 

zen und die Bevollmächtigten, welche das Wort ergriffen, 

te Ihr Correſpondent noch nichts Genaueres in Er⸗ 
"mg bringen, denn in den wenigen Stunden nach der 
ung beſchäftigen die Mitglieder des Congreſſes fic) mit 
Vorbereitungen zu den verſchiedenen Diners und 
Soiréen, welche im Verein mit den Berichten an die 
Souveräne und den Separat⸗Verhandlungen faſt die ganze 
Zeit der Vertreter abſorbiren. 

Menn es von Rußland abhinge, ſo würde der Berliner 
Congreß gerade das Gegentheil deffen thun, was 1856 im 
Parſſer Vertrage zum Ausdrucke gelangt ijt. Nur in dieſem 
Sinne wänfcht Rußland den Frieden, nur unter dieſer ſtillen 
Vor gusſetzung hat es fih auf dem Congreſſe eingefunden. 


Morgenblatt. 


Wien, Dienſtag, den 18. Juni 


eine in dieſer Richtung beabſichtigte Nevifion des Pariſer 
Vertrages gelingen werde. Zwiſchen Oeſterreich⸗Ungarn und 
England hat ſich in den wenigen Tagen ſeit Beginn des 
Congreſſes eine erfreuliche Uebereinſtimmung der Geſichts⸗ 
punkte in den wichtigſten Fragen herausgeſtellt, und 
es iſt kein Zweifel, daß Graf Andraſſy und Lord 
Beaconsfield auf dem Congreſſe mit einander Hand in 
Hand gehen werden. Von dem franzöſiſchen Miniſter des 
Auswärtigen, Herrn Waddington, wird erzählt, daß er in 
den Geſprächen mit feinen Congreß⸗Collegen die Stellung 
Frankreichs zur orientaliſchen Frage als durch den Pariſer 
Vertrag gegeben bezeichnet und im Uebrigen ſich der An⸗ 
ſchauung des britiſchen Cabinets anſchließt. „Der Pariſer 
Vertrag,“ foll Herr Waddington geäußert haben, „it der 
feſte Boden unter unſeren Füßen, er bildet das Terrain, 
auf welchem wir uns zu bewegen haben, er iſt für uns das 
öffentliche Recht, an dem wir fefthalten wollen.“ Damit iſt 
die Stellung Frankreichs charakteriſirt, und man darf er- 
warten, daß es ſich mit Oeſterreich und England zuſammen⸗ 
finden werde zu gemeinſamer diplomatiſcher Action. 

Die vierte Macht, welche berufen iſt, das Gegengewicht 
gegen die ruſſiſchen Beſtrebungen zu bilden, reſpective zu er⸗ 
gänzen, iſt Italien. Sein Bevollmächtigter, Graf Corti, ein 
Politiker aus der Schule Cavour's, kennt die Verpflichtungen, 
welche Italien als Mitcontrahent des Pariſer Vertrages über- 
nommen hat, zu genau und hat von dieſer Erkenntniß ſeit 
der Uebernahme des Portefeuilles des Auswärtigen zu zahl⸗ 
reiche Beweife gegeben, als daß man annehmen dürfte, das 
liberale Italien könnte ſich bei dieſen wichtigen Berathungen 
von Oeſterreich und den Weſtmächten trennen. 

Was nun das deutſche Reich betrifft, ſo bildet es 
zwiſchen Nußland auf der einen und den vier Mächten auf 
der andern Seite das Zünglein an der Wage, ganz wie es 
der Rolle des Friedensmaklers entſpricht, die es auf ſich ge⸗ 
nommen hat. Fürſt Bismarck bildet das nach allen 
Seiten hin mäßigende und ausgleichende Princip, und er 
entwickelt in dieſer Beziehung eine erſtaunliche Thä⸗ 
tigkeit. Der Fürſt iſt in ſteter Bewegung vom Mor⸗ 
gen bis zum Abend, oft bis In die ſpäte Nacht 
hinein. Er fährt bei allen Bevollmächtigten vor und con⸗ 
ferirt mit ihnen ſtundenlang. Möge das große, weltberuhi⸗ 
gende Werk des Friedens, dem der deutſche Reichskanzler 
ſeine Ruhe opfert, für das er all ſeine Kraft einſetzt und 
für das ihm keine Anſtrengung zu groß und zu ſchwer iſt, 
von dem Erfolge gekrönt ſein, den alle Völker und Regie⸗ 
rungen nicht minder ſehnſuchtsvoll herbeiwünſchen, wie er ſelbſt. 


Oeſterreichiſcher Reichsrath. 
Wien, 17. Juni. 
Das Abgeordnetenhaus hat ſich heute ohne Sang 
und Klang unter der trocken geſchäftsnäßigen Formel, daß 
die „nächſte Sitzung im ſchriftlichen Wege bekanntgegeben 
werden wird“, vertagt. Der letzte Beſchluß des Hauſes 
war die Annahme des Einführungsgeſetzes zu den 


Aber es find glücklicherweiſe keine Ausſichten vorhanden, daß! ſämmtlichen Ausgleichsgeſetzen, und es ift nicht zu bedauern, 


= 


Feuilleton. 


Von der Weltausſtellung. 
Paris, 14. Juni. 

Wenn ich nun meinen Rundgang durch die öfter- 
reichiſche Ausſtellung fortſetze und dem Gebiet der 
Edelmetalle und des Glaſes mich nähere, ſo erwacht mir 
A zwiefache Wunſch, ein Millionär zu fein und fliegen zu 

nnen. 

Ein Millionär zu ſein, das iſt ein trivialer Wunſch, 
jedem Dummkopf geläufig, und ein Zeugniß von der Armut) 
unſeres Geiſtes wie unſeres Beutels; ſteht man aber vor 
dieſen Auslagefenſtern, dahinter, taufendfältig geftaltet, ver⸗ 
führeriſches Gold und Silber blinkt, fo läßt es ſich kaum 
hindern, daß mit der Kaufluſt die Geldſucht mächtig ſich 
rege. Lächerlich der Geck, der ſich mit eitlem Geſchmeide 
behängt, allein es gibt ja eine Menge lebendiger Statuetten, 
denen man die ſchönen Sachen aufladen könnte und die 
sk GE daran hätten. Wenn ich nur ein Millionär 

äre! 

Freilich, wie foll es Einer zum Fliegen bringen, der 
feine paar Millionen ſchwer iſt? Und fliegen zu können, 
das iſt ſchier unerläßlich, will man auch die empfindſame 
Welt des Glaſes in der richtigen Gemüthsverfaſſung ge⸗ 
nießen. Es erweckt ein unbehagliches Gefühl, wenn man 
unter den leicht zerbrechlichen Gebilden wandelt und zugleich 
bedenkt, daß eine unbewußte Handbewegung, ein linkiſcher 
Ruck des Körpers genügt, um jo ein Kunſtwerk für immer 
zu zerſtören. Eh' man ſich's verſieht, plumps, da liegt es 
in tauſend Scherben! Ja, ein unbehagliches Gefühl! Wir 
empfinden doppelt unſere gemeine Schwere, wir ſehnen uns 
nach einem verklärten Leib, und der irdiſche Menſch zieht die 
Ellbogen ein, ſucht ſich möglichſt dünn und leicht zu machen, 
möchte ſelber Glas ſein oder, beſſer, möchte fliegen können, 
um ſchmetterlingsleicht über die durchſichtige Welt dahinzu⸗ 
ſchweben und ſich da und dort niederzulaſſen, wo es am 
ſchönſten glänzt und glimmert. Wenn ich nur fliegen könnte! 
j Glas und Metall, wie Holz und Thon, Leder, Meer- 
Achaum und Baumwolle, wie jeder bildungsfähige Stoff, fügt 


ſich bei uns in Oeſterreich mehr und mehr demſelben Geſetze. 
Ueberall zeigt ſich unverkennbar der Einfluß des Oeſter⸗ 
reichiſchen Muſeums, und zwar überall in wohlthuender, 
vorherrſchender, faſt ſagte ich aufdringlicher Weiſe. Aus dem 
Gebäude am Stubenring, wer möchte es leugnen, iſt ein 
friſcher Hauch ausgegangen, der das heimiſche Kunſtgewerbe 
wunderſam belebte und den geringſten Handwerker zu einem 
Styliſten machte. Zumeiſt ijt es die Renaiſſance⸗Periode, 
deren Formenreichthum durch das Muſeum in kleiner Münze 
ausgegeben werd. Das Kleinſte wie das Größte, ein Hemd⸗ 
knopf nicht minder als ein Prunkſalon, hat ſeinen Theil an 
dieſem Segen. Jeder bürgerliche Drechslermeiſter hat nun 
Leute wie Michelangelo, Benvenuto Cellini und Lucca 
della Robbia ſozuſagen als Geſellen in feiner Werkſtätte, 
und ich will es nicht verſchwören, daß nicht dieſe Paſſe⸗ 
mentier⸗Borte aus einem Ornamente des Giovanni da Udine 
entſtanden oder jene Cigarrenſpitze auf einen Gedanken des 
göttlichen Rafael zurückzuführen ſei. Das iſt faſt zu viel der 
Schönheit, und ich frage mich bisweilen, ob unſere Freude 
an Renaiſſance nicht zu weit geht. Muß denn gleich jeder 
Tintenzeug die Façade des Pantheon copiren oder das Profil 
des Palazzo Pitti nachäffen? Das verſchmähte Barocco, die 
Ausgelaſſenheit des Schnörkels, die Phantaſten der geſchweiften 
Linie, ſie ſcheinen doch gerade für Schmuckſachen und der⸗ 
gleichen, für dieſe kleineren Gegenſtände des täglichen Gebrauchs, 
die reizenden Allotria des häuslichen Lebens, beſonders am 
Platze zu fein. Mit Vergnügen bemerke id auch, daß nament- 
lich unſere ausgezeichneten Bronce⸗Fabrikancen dieſe Anſicht 
zu theilen ſcheinen und nachgerade beſtrebt find, etwas weni- 
ger Styl und mehr Freiheit zu gewinnen. Diess nur beiläufig 
und — nachträglich. In der Ausſtellung ſelbſt, angeſichts 
der ſchönen Armſpangen, Brochen und Ohrgehänge' aus Gold, 
Silber und niellirtem Stahl (des myſterids y unfelnden 
Granatſteins aus dem Böhmerlande nicht zu wrrgeflen), 
ſchweigt der Verſtand, lebt nur Auge und Begierde, möchte 
man nur gaffen und kaufen, gleich wie man bei Betrachtung 
der Klinkoſch'ſchen Prunfgefife einen heftigen Appetit nach 
irgend einem Ehrenbürgerdiplom verſpürt, womit man gewiß 
eines dieſer köſtlichen Monumente aus edlem Gold und Sil⸗ 
ber erlangen würde. 
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daß dieſer Beſchluß, welcher gewiſſermaßen das Siegel des 
Haufes unter den ganzen Ausgleihspact ſetzt, unter Verzicht 
auf jede Debatte gefaßt wurde. Was hätte auch eine De⸗ 
batte, wie ſie pielfach erwartet wurde, gefrommt? Die Tem⸗ 
peratur der Debatten war in den letzten Sitzungen in ſo 
bedenklichen Maße geſtiegen, die Leidenſchaftlichkeit und 
Verbitterung hatten einen ſolchen Grad erreicht, daß 
eine Wiederbelebung des Ausgleichsſtreites an der Schwelle der 
Seſſion nur die bedauerlichſten Mißtöne erzeugt hätte, ohne 
das feſtſtehende Stimmenverhältniß zu alteriren. So hat denn 
in der letzten Sitzung die turbulente Oppofition wenigſtens 
in dem Einen ein lobenswerthes Tactgefühl bewieſen, daß 
ſie ſich begnügte, durch namentliche Abſtimmung die Stärke 
der Vertreter und Gegner des Ausgleichs noch einmal zu 
meſſen, und die Schlußabſtimmung ergab eine Majorität von 
67 Stimmen (150 gegen 83) für den Ausgleich. Damit iſt 
hinter die aufgeregten, heißen Ausgleichsdebatten endlich 
— ſoweit es fih um das Abgeordnetenhaus handelt — der 
Schlußpunkt geſetzt, und damit endet eine der denkwürdigſten 
und wahrſcheinlich auch folgenſchwerſten Epochen des öfter. 
reichiſchen Parlamentarismus. 

Was ſonſt das Haus in dieſer letzten Sitzung noch be⸗ 
ſchäftigte, verdient kaum beſonderer Erwähnung. Eine Reſo⸗ 
lution wurde angenommen, durch welche die Regierung auf⸗ 
gefordert wird, gegen die Einſchleppung von Thierkrankheiten 
die Grenzſperre gegen Rußland und Rumänien anzuordnen, 
und Roſer's Vorſchlag, die Reſerviſten und Landwehrmänner 
nicht während der Erntezeit zur Waffenübung zu berufen, 
wurde der Regierung zur Ausführung empfohlen. Das 
Miniſterium, welches am Abſchluſſe der einzigen Aufgabe 
ſteht, welche ihm bei ſeiner Wiederberufung ins Amt am 
5. Februar d. J. geſtellt wurde, und welches möglicherweiſe gar 
nicht mehr vor das Abgeordnetenhaus tritt, verabſchiedete ſich von 
dem Hauſe mit der Beantwortung von vier Interpellationen, von 
denen keiner beſondere Bedeutung beizumeſſen iſt. Sonſt hatte 
es kein Wort der politiſchen Anregung, keine Andeutung über 
feine eigenen Entſchlüſſe, keine Bemerkung über die politiſche 
und parlamentariſche Conſtellation der Zukunſt. So be⸗ 
fremdend dies am Schluſſe einer ſo tief eingreifenden Action 
erſcheint, fo erklärlich ift es aus der Lage des Cabinets. 
Das Miniſterium Auersperg hat feit feiner letzten Demiſſion 


aufgehört, ein parlamentoriſches Miniſterium zu fein, und 
im Gefühle deſſen ſich jeder politiſchen Initiative be⸗ 
geben. Ihm bleibt nur noch Eine Regierungshandlung 
übrig: der Rücktritt. Daraus iſt das Schweigen 
der Regierung hinlänglich erklärt. Die Geſtaltung 
der Zukunft liegt gar nicht in feinen Händen, ſie 


iſt von den nächſten Entſchlüſſen der Krone abhängig. Die 
Ueberzeugung ift eine allgemeine, daß der Reichsrath, wenn 
er wieder zuſammentritt, eine total veränderte Situation 
vorfinden wird, und dieſe muß auch eine Rückwirkung auf 
die innere Gliederung des Parlaments üben. Das Ausgleichs⸗ 
Interim hat ja nicht weniger lähmend auf den Partei⸗ 
Organismus gewirkt, als auf die Thatkraft der Regierung, 
und nicht blos eine Reorganiſation des Cabinets, ſondern 
auch eine Reorganiſation der Parteien wird fih vollzieher 


Rein der Kryſtall, 
Fein das Metall, 
Echt der Wein, 
So ſoll es ſein. 


Dieſer den landläufigen Sängerdeviſen nachempfundene 
Spruch — biderbe Reime, wie man ſie heutzutage ohne Be⸗ 
gleitung eines vierſtimmigen Männergefangs gar nicht auf 
die Straße laſſen ſollte — diene uns als Uebergang aus 
dem Reich des Metalls in das Reich des Krhftalle. Der 
Spruch ſchmückt einen Prachtpocal, welcher vom Hauſe 
Lobmeyr der Stadt Wien zugeeignet wurde. Dombaumeifter 
Schmidt hat ihn entworfen, und ich zweifle nicht, daß der 
Pocal unter den Bauten dieſes Meiſters eine Ehrenſtelle 
einnehmen wird, zumal derſelbe, nämlich der Meiſter, zu 
dem Trinkgefäß eine Trinkhalle oder Rathhaus gebaut 
hat, wo unſere Gemeindeväter hoffentlich nur angenehme 
Stunden verleben werden. Welch ein Weg von der hohlen 
Hand des Diogenes bis zu dieſem Rieſenbecher, und wie ſich 
die gute alte Zeit des Thones und des Zinnes ſchämen 
würde neben dieſem bunten modernen Zierrath! Die hei⸗ 
miſche Glasraffinerie Wie in der Bewältigung des Stoffes 
herrlich weit gebracht. le dieſer Gebilde machen kaum 
noch den Eindruck, als ov fie gläſern wären. Ihr Leibliches 
iſt bald durch die Farbe, bald durch die Form bezwungen, 


verwandelt, vertilgt. O die ſchöne Bafe mit den zarten 
Schildereien auf ſchwarzem oder blauem Grunde! Man 
dächte: Sdvres⸗Porcelan? Nicht doch, eitel Glas! Und 


dieſe Taſſe von merkwürdig mildem Glanze, der Stoff ziem⸗ 
lich maſſiv, wie mit Widerſtreben durchſichtig! Man dächte: 
Bernſtein? Nicht doch, eitel Glas! Auch hierin, ſcheint es 
mir indeß, auch in der Verwendung des Glaſes zur Nach⸗ 
ahmung anderer Stoffe kann man zu weit gehen. Wird eine 
Vaſe ſchöner, weil ſie Glas iſt, aber Porcelan ſcheint? 
Sei der Stoff noch ſo gering, wenn er nur echt iſt; und 
deßhalb ſcheinen mir auch die Neueren auf dem rechten 
Wege, welche das Glas ſchmücken, ohne es zu ſchminken. 
Der Grund bleibt Glas, durchſichtig weißes Gleg, und die 
Farben erſcheinen darauf wie hingehaucht, die Formen und 
Figuren wie Luftgebilde. Ich lobe mir beif pielsweije die 
berrlichen Teller und Schalen. auf denen die fr jünfte Motho» 
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müſſen. Wie, das ift die große Frage der Zukunft. Aber 
mit dem Bewußtſein dieſer Nothwendigkeit geht das Mb- 
geordnetenhaus auseinander, und der Herzenswunſch jedes 
Vaterlandsfreundes iſt es, daß eine heilſame Umwandlung 
der unleidlichen Verhältniſſe ſich ſofort am Beginne der 
nächſten Seſſion vollziehe. 
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Abgeordnetenhaus (COCZOIX, Sitzung. — Fortſetzung aus 
dem Abendblatte.) Die Debatte über den Bericht, betreffend die 
Petitionen um Hintanhaltung der Rinderpeſt, 
wird eröffnet. Der Ausſchuß ſtellt folgenden Antrag: „Das hohe 
Haus wolle beſchließen, die hohe k. k. Regierung ſei aufzufordern: 
1. die Grenzſperre gegen Rußland und Rumänien auf Grund und 
im Sinne des Geſezes vom 29. Juni 1868, betreffend die wirkſame 
Hintanhaltung und Tilgung der Rinderpeſt, anzuordnen und inſo⸗ 
lange aufrechtzuerhalten, als noch eine Gefahr der Einſchleppung in 
das Geltungsgebiet des eitirten Geſetzes zu beſorgen iſt. Gleichzeitig 
mit der Anordnung und für die Dauer dieſer Maßregel und inſo⸗ 
lange, als nicht im geſetzlichen Wege die ſtändige Grenzſperre gegen 
dauernd verſeuchte Länder und die Aufhebung der ſich als nutzlos 
erwieſenen Contumaz⸗Anſtalten ausdrücklich ausgeſprochen wird, ſind 
die beſtehenden Contumaz⸗Anſtalten der ſtrengſten Controle zu unter⸗ 
ziehen und überhaupt die Beſtimmungen des beſtehenden Geſetzes in 
energiſcheſter Weiſe zu handhaben; 2. ſich mit der königlich unga⸗ 
riſchen Regierung fopleich ins Einvernehmen zu ſetzen zu dem Zwecke, 
dieſelbe zu veranlaſſen, daß fie ihrerſeits die gleichen Anordnungen 
wie in den Königreichen und Ländern, welche im Reichsrathe ver⸗ 
treten ſind, treffe; 3. unter Bezug auf die im Punkt 1 angeordneten 
und zur Durchführung gebrachten Maßnahmen ſich an die kaiſerlich 
deutſche Reichsregierung ſchleunigſt zu wenden, um dieſelbe zu beſtim⸗ 
men, daß fie die gegen die diesſeitige Reichshälfte angeordnete Grenz⸗ 
ſperre auflaſſe; 4. hiemit feien die im beiliegenden Verzeichniſſe auf⸗ 
geführten 51 Petitionen als erledigt zu betrachten, und werden die⸗ 
ſelben der hohen k. k. Regierung zur eingehendſten Würdigung und 
vollſten Berückſichtigung empfohlen.“ 

Abg. Ritter v. Jaworski bemerkt, daß er es bedauern müſſe, 
daß zwei ganz verſchiedene Gegenſtände in den Anträgen des Auss 
ſchuſſes mit einander verflochten feien, nämlich die Petitionen mit 
dem Geſetze zur Hintanhaltung der Rinderpeſt. Es wäre viel beſſer 
geweſen, jeden dieſer Gegenſtände abgeſondert zu behandeln. Unter 
Weiner Bedingung könne aber durch die vorliegenden Beſchlüſſe des 
hohen Hauſes über ein zukünftiges Geſetz ein Präjudiz geſchaffen 
werden. Zur Beſprechung der Reſolutionen übergehend bemerkt Ned- 
ner, daß die erſte dieſer Reſolutionen zum mindeſten überflüſſig ſei. 
da ſie nichts enthalte, als was im Jahre 1868 ausgeſprochen ward. 
Die zweite Reſolution ſei nichts als ein Corollar der erſten und aus 
dieſem Grunde ebenfalls überflüſſig. Was die dritte Reſolution bes 
trifft, fo wird dieſelbe nicht im Stande fein, die deutſche Regierung 
zu bewegen, die Grenzſperre, welche ſie verfügt hat, wieder aufzu⸗ 
‘heben. Es fei aus dieſem Grunde zar kein Anlaß vorhanden, auch 
nur Eine dieſer Reſolutionen an (en. Die Petitionen anlan⸗ 
gend, müſſe allerdings ein Beſchluß geiaßt werden, und Redner ſtellt 
daher den Antrag: „Das hohe Haus wolle beſchließen, die Petitio⸗ 
nen werden der hohen Regierung zur eingehenden Prüfung, Würdi⸗ 
gung und Erledigung im Sinne Gejebes vom 7. Auguſt 1868 
abgetreten.“ (Bravo! Bravo!) 

A Dieſer Antrag wird unter fest. 

j Abg. Fux: Ich vermag nich einaufehen, wie man ſich gegen 
die Anträge des Ausſchuſſes aus prechen kann, da diefe Anträge 
nichts bezwecken, als die Regierung auſzufordern, Maßregeln zu er- 
greifen, um der imminenten und permanenten Gefahr der Einſchlep⸗ 
pung der Rinderpeſt, welche unlere andwirthe bedroht, in einer 
Meile zu begegnen, welche in allen anderen Staaten als wirkſam 
anerkannt worden ijt. Ich kann aud nicht begreifen, wie ſich mein 
Vorredner der offenkundigen Thatſache daß die gegenwärtig beſtehen⸗ 
den Contumaz⸗Anſtalten unhaltbar ja daß ſie ſogar ſchädlich 
wirken, verſchließen konnte. Eine Neorganiſirung dieſer Anſtalten 
würde jedenfalls Millionen koſten und lenn gegenwärtig nicht daran 
gedacht werden. Ich möchte den gehen Herrn Abgeordneten aus 
Galizien nur auf jenen außerordenklichen Schmuggel aufmerkſam 
machen, der an der moldauiſch⸗ruſſiſchen Grenze getrieben wird, und 
ich vermag nicht einzuſehen, warum die ſtrebſamen Landwirthe Cis⸗ 
leithaniens unter dieſem Uebelſtande zu leiden haben ſollen. Ich er⸗ 
Taube mir nun, an den Herrn Berichterſtatter folgende zwei Fragen 
zu richten: ob er weiß, daß ſich ſeit dem Jahre 1874 dieſe angeführ⸗ 
ten Zuſtände weſentlich gebeſſert haben, und ob die Regierung 
pflichtmäßig auf Grund des damaligen Berichtes Vorkehrungen ſchon 
getroffen habe, um jenem Unfuge wirklich zu begegnen. 

Abg. Steudel hält die abfolute Grenzſperre für eine ultima 
ratio und gibt es der Erwägung des Hauſes anheim, ob nicht durch 
eine energiſche Handhabung der beſtehenden Normen es möglich wäre, 
den Schmuggel hintanzuhalten und die Contumaz⸗Anſtalten beſſer 
einzurichten. Es handle ſich darum, die beſtehenden geſetzlichen Be⸗ 
ſtimmungen energiſch zu handhaben, und darum iſt Redner gegen die 
Reſolution des Ausſchuſſes. 

f Abg. Dr. Tomaszezuk bekämpft die vorliegende Refolution 
aus dem Grunde, weil er deren Zweckmäßigkeit nicht erkennen kann. 
Wenn der Ausſchuß ausſprechen will daß das beſtehende Geſetz ge⸗ 
handhabt werden foll, dann ift die Praxis eine ſchädliche, weil ſonſt 
die Regierung zu der Meinung kommen bunte, fie habe blos diez 
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jenigen Geſetze auszuführen, zu deren Handhabung ſie durch beſon⸗ 
dere Refolutionen aufgefordert werde. Es könnte aber die Reſolution 
mehr beſagen, und dann ſei es doch doppelt zu überlegen, ob man 
beſtehende Geſetze einfach durch Refolutionen abändere. 

Was die Grenzſperre betrifft, fo habe eine ſolche Maßregel nur 
dann Ausſicht auf Erfolg, wenn man zugleich der Regierung die 
Mittel gibt, die Grenzſperre wirklich durchzuführen. Redner hält die 
Anträge des Ausſchuſſes für eine Falle, um in Form einer Reſolu⸗ 
tion eine Maßregel anzudeuten, die durch ein kommendes Geſetz be⸗ 
ſchloſſen werden ſoll. Wird jedoch der Antrag des Ausſchuſſes ange⸗ 
nommen, ſo beantragt Redner: „Die Petition Nr. 7913, über welche 
der Ausſchuß zur Tagesordnung überzugehen beantragt und welche 
gegen die Grenzſperre gerichtet iſt, wird der Regierung zur Prüfung 
abgetreten.“ 

Dieſer Antrag wird unterſtützt. 

Abg. Dr. Granitſch bemerkt, daß in der erſten Reſolution, 
welche der Ausſchuß beantragt, der erſte Abſatz mit dem zweiten 
nicht in vollkommener Coneludenz ſtehe. Da es die Abſicht des Aus⸗ 
ſchuſſes und auch der Majorität des Abgeordnetenhauſes iſt, daß die 
Grenzſperre ſtreng durchgeführt werde, um die Einſchleppung der 
Rinderſeuche hintanzuhalten, ſo genügt es vollſtändig, wenn man 
den erſten Satz dieſes Antrages annimmt. Der zweite Abſatz könnte 
ganz gut wegbleiben, da er dasjenige, was das Abgeordnetenhaus 
will, nicht im geringſten alterirt. Redner beantragt demnach die ge⸗ 
trennte Abſtimmung über den folgenden Satz der erſten Reſolution: 
„Gleichzeitig mit der Anordnung und für die Dauer dieſer Maß⸗ 
regel und inſolange, als nicht im geſetzlichen Wege die ſtändige 
Grenzſperre gegen dauernd verſeuchte Länder und die Aufhebung der 
ſich als nutzlos erwieſenen Contumaz⸗Anſtalten ausdrücklich aus⸗ 
geſprochen wird, ſind die beſtehenden Contumaz⸗Anſtalten der ſtreng⸗ 
ſten Controle zu unterziehen und überhaupt die Beſtimmungen des 
beſtehenden Geſetzes in energiſcheſter Weiſe zu handhaben.“ 

Abg. Siegl bemerkt dem Vorredner gegenüber, daß der zweite 
Abſatz der erſten Reſolution doch nothwendig ſei. Es werde die Re⸗ 
gierung durch dieſen Abſatz aufgefordert, das Geſetz ſtrenge zu hand⸗ 
haben, was mit Rückſicht auf die zahlreichen Mißſtände, die ſich 
ergeben haben, gewiß nicht überflüſſig genannt werden kann. 

Abg. Steffens beantragt Schluß der Debatte. 

Dieſer Antrag wird angenommen. 

Als Redner iſt noch eingetragen 

Abg. Dr. Wedl: Derſelbe bemerkt, daß er dem Antrage des 
Abg. Dr. Granitſch zuſtimme, allein denſelben für zu weitgehend 
halte. Wenn man auch die Grenzſperre verfügt, ſo ſei es doch nicht 
nutzlos, auch die Contumaz⸗Anſtalten einer ſtrengen Controle zu 
unterziehen. Aus dieſem Grunde beantragt Redner blos die Worte: 
„gleichzeitig mit der Anordnung und für die Dauer dieſer Maß⸗ 
regel und“ wegzulaſſen, die Worte hingegen: „inſolange, als nicht im 
geſetzlichen Wege die ſtändige Grenzſperre gegen dauernd verſeuchte 
Länder und die Aufhebung der ſich als nutzlos erwieſenen Contumaz⸗ 
Anſtalten ausdrücklich ausgeſprochen wird, ſind die beſtehenden 
Contumaz⸗Auſtalten der ſtrengſten Controle zu unterziehen und über: 
haupt die Beſtimmungen des beſtehenden Geſetzes in energiſcheſter 
Weiſe zu handhaben“ zu geceptiren. 

Abg. Freiherr ©. Rieſe bemerkt gegenüber dem Abg. Dr. 
Tomgszcezuk, daß die Petitionen, über welche der Ausſchuß verhan⸗ 
delt hat, nicht auf Beſtellung gearbeitet waren. Corporationen, wie 
der böhmiſche Landescultur⸗Rath und der Landesausſchuß, pflegen 
nicht auf Beſtellung zu arbeiten. Die Petitionen ſind vielmehr Aus⸗ 
druck der Stimmung der Bevölkerung. 

Berichterſtatter Ritter v. Proskowetz bedauert, daß der Abg. 
Ritter v. Jaworski ſeiner Meinung nicht im Schoße des Ausſchuſſes 
Ausdruck gegeben habe. Er weiſt ebenfalls die Behauptung des 
Abg. Dr. Tomaszczuk, als ob die Petitionen auf Beſtellung gearbeitet 
worden wären, zurück und beantragt die Annahme der vom Aus⸗ 
ſchuſſe vorgeſchlagenen Reſolutionen. 

Abg. Ritter v. Jaworski bemerkt zu einer thatſächlichen Bez 
richtigung, daß er ſeiner Meinung im Schoße des Ausſchuſſes deß⸗ 
halb keinen Ausdruck verleihen konnte, weil er in Abweſenheit des 
Vorſitzenden mit der Leitung der Sitzungen betraut war. 

Bei der Abſtim mung werden ſämmtliche Anträge 
des Ausſchuſſes mit der vom Abg. Dr. Wedl bean⸗ 
tragten Auslaſſung im erſten Antrage unverän⸗ 
dert angenommen. Der Antrag des Abg. Ritter 
v. Jaworski wird abgelehnt, ebenſo jener des Abg. 
Dr Tomaszezuk. 

Berichterſtatter Freiherr v. Scharſchmid erſtattet hierauf den 
Bericht über die Regierungsvorlage, betreffend das 
Einführungsgeſetz zu ſämmtlichen auf die et: 
neuerte Regelung des Verhältniſſes zu den Län⸗ 
dern der ungariſchen Krone bezüglichen Geſetzen. 
Es ergreift Niemand das Wort, und wird bei der auf den 
Antrag des Abg. Dr. Kopp vorgenommenen naz 
mentlichen Abſtimmung das Eingehen in die Spe⸗ 
cial⸗Debatte mit 150 gegen 83 Stimmen bes 
ſchloſſen. ` 

Mit „Ja“ (für das Eingehen in bie Special: 
Debatte) ſtimmten die Abgeordneten Aleſani, Antonietti, 
Areſin, Attems, Banhans, Bartoszewski, Baum, Beeß, Begna, 
Blumencron, Bonda, Carneri, Chelmecki, Chlumeccky, Chrza⸗ 
nowski, Claudi, Colloredo, Conſolati, Czerkawski, Demel, Deſch⸗ 
man, Doblhoff, Dormitzer, Dürrnberger, Dunajewski, Dzwon⸗ 
kowski, Colmann, Eichhoff, D’Elvert, Flad, Forſter, Friedrich, 


logie leiſe aufgetragen ift, blauwig wie Himmelsfarbe oder 
roſigweiß wie jungfräuliches Carmit. Unter den verſchiedenen 
Darſtellungen bemerke ich Rafaels Galathea aus der Bare 
neſina; die einzelnen Momente des Bildes ſind auf ein 
ganzes Service vertheilt, ſo daß man die Tritonen und 
Meerjungfern da und dort auf den Tellern, die ſchöne Ga⸗ 
lathea ſelber auf einer Schale ſuchen muß; das Ganze ift 
in rofarothen und weißen Tönen ausgeführt, auf transpa- 
rentem Grunde, eine duftige Gage. 

Faſt noch zarter, leichter, gerne ſagte ich ſtoffloſer, er⸗ 
ſcheinen die Gebilde, die ganz Glas ſind, wo gar keine Farbe 
an Subſtanz erinnert. Ich meine jene Glasplatten, die 
auf der Rückſeite gravirt ſind, ſo daß der eingegrabene 
Gegenſtand auf der planen Sepaitfeite wie ein lebhaft aus: 
gedrücktes Relief in die Augen ſpringt. Das menſchliche 
Nackt iſt zu dergleichen Darſtellungen beſonders geeignet. 
Goethe's „Fiſcher“ macht ſich zum Beiſpiel ſehr gut in 
diaphaner Uebertragung: „Halb zog ſie ihn, halb ſank er 
hin und ward nicht mehr geſeh'n“. Die deutſche Literatur, 


o meine Freunde, ſcheint denn doch nicht ſo unnütz und un⸗ 


praktiſch zu fein: fie beeinflußt dn unſtgewerbe und dringt 
fogar in die böhmiſchen Glashütten“ Goethe muß 
ſonders hochgehalten werden. Auf Schritt und Tritt begegnet 
man Illuſtrationen ſeiner Gedichte, zumeiſt Scenen aus 
„Hermann und Dorothea“. Aber auch der Orient mit ſeinem 
Farbenwirrwarr regt ſich um die Wette mit den deutſchen 
Dichtern und den italieniſchen Malern. Die Gefäße des 
Morgenlandes athmen ſozuſagen den Duft einer verſunkenen 
Traumwelt; der Grund iſt grünlich blau, das Ornament 
darauf eine Arabeskenwirrung von rothen, gelben, weißen, 
goldenen Tinten; man denke an den Schmuck einer feinen 
Damascener⸗Klinge. Auch ſogenannte arabiſche Vaſen, jede für 
ſich eine kleine Alhambra, feſſeln unfere Aufmerkſamkeit. Ein 
Ornament erſten Ranges iſt bekanntlich das arabiſche 
Alphabet. Welch eine Literatur, wo jeder Buchſtabe den 
ſchönen Gisnften dient, wo man ſich nicht „Grüß' Gott!“ 
ſchreiben ka nn, ohne damit ein kleines Meiſterſtück der Orna⸗ 
mentik zu liefern! 

Es iſt Zeit, daß wir aus dem Reiche der Zerbrechlich⸗ 
keit ſcheiden. Da ſtehen freilich noch zahlloſe Gegenſtände. 


dort be⸗ 


die beachtet ſein wollen: Glas⸗Illuſtrationen, welche den Ton 
des Aquarells und der Miniatur⸗Malerei treffen; Kränze, 
Kelche, Gläſer, Becher, die von allen denkbaren Farben leuch⸗ 
ten, bald den Opalſpiegel des blauen Meeres, bald den ge⸗ 
heimnißvollen Smaragdglanz eines Gebirgsſees, bald das 
unruhige Schillerſpiel der Perlmutter nachahmen — da 
ſtehen ferner die dunkelgrünen, alterthümliech bemalten 
Ritterhumpen, Imitationen mittelalterlicher Stücke, unge⸗ 
ſchlachte Trinkgefäße, auf denen ſonderbare Heilige, ein 
Julius Cäſar mit Zackenkrone, Panzer und Stulpſtiefeln, 
ein Joſua mit Sturmhaube und Blechhandſchuhen und ähn- 
liche Anachronismen abgebildet ſind — da ſtehen Gläſer 
von tauſenderlei Form und Farbe, da liegen ganze Blöcke 
des neuerfundenen Flimmerglaſes, einer ſchwanzen, mit Gold» 
und Silberſtaub vermengten Maſſe, du drängt ſich unter 
dem mit Luſtres und Hängeleuchtern Fegliher Art behängten 
Plafond wie unter dem Gewölb einer kryſtallenen Stalaktiten⸗ 
höhle eine Welt des Scheines und des Widerſcheines, durch 
ſich ſelbſt lauter Blinken und Blitzen und zum eigenen 
Stange alles Licht der Umgebung in fih aufnehmend und 
widerſtrahlend. Man könnſ freilich Tage hier verweilen, 
aber ich wiederhole es, ein zu langer Umgang mit der Zer⸗ 
hrechlichkeit weckt ein un behagliches Gefühl: man wünſcht 
ſelber Glas zu fein, wad das ift ein leichtſinniger Wunſch, 
denn eh' man ſich's verſieht, könnte er in Erfüllung gehen. 
Hat es ſich doch bereits einer unſerer vortrefflichen Lands⸗ 
leute einfallen fafjr.n, die Glaswolle zu erfinden — wohlver⸗ 
ſtanden, eine Wolle aus lauterem Glas — und damit 
Hauben, Kiffer‘, Tiſchdecken, auch Kleider zu weben. Wen es 
freut, der frinn fih dieſen Sommer in Glas kleiden laſſen, 
Datt in Nariking, der möge aber auch zugleich bedenken, daß 
von einem Glas rock zu einem Glas leib nur ein Schritt iſt. 

Do men ift bekanntlich auch das Land der Porcelane 
und Töpfereien. Das feinere Porcelan wird dort nur gee 
brommt. aber in Wien bemalt. Ich bemerke einige Cabinets⸗ 
ſtücke der Porcelanmalerei, Vaſen oder Theeſervices. Prag 
hat eine Sammlung Sfeifenköpfe ausgeſtellt, die offenbar im 
Vorgefühl des „Berliner Friedens“ componirt wurde. Auf 
jedem Kopfe befindet ſich das Bruſtbild eines europäiſchen 
Staatsmanyes: ein Cionareß. wie er leibt und lebt. Warum 
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Fürſt, Fürth, Glafer, Gniewosz, Gomperz, Grocholski, Groß, Saale, 
Hadelberg, Halta, Haller, Handel, Hausner, Heinz, Hippoliti, 
Hönigsmann, Hofer, Hopfen, Horodyski, Horft, Hotſchevar, ISbarn, 
Janowski, Jaſinski, Jaworski, Jenifon, Juzyezynski, Kabath, Ral: 
noky, Kaminski, Kielmansegg, Klinkoſch, Konopka, Korb sen., Kotz, 
Kowalski, Kozlowski, Krynicki, Krzeezunowicz, Krzyzanowski, Kübeck 
Guido, Kübeck Max, Kuranda, Kutſchera, Langer, Leinner, Lepkowski, 
Liebieg, Liubifia, Lumbe, Mackowiz. Mannsfeld, Mayer, Mendels⸗ 
burg, Mieroszowski, Miſes, Moritſch, Neumann, Neuwirth, Nitſche 
Bauer, Bawlifow, Betrowicz, Pietruszewicz, Pillersdorff, Pino, Pirquet, 
Poche, Poſſelt, Pretis, Renney, Richter, Rieſe, Ritter, Ruezka, Ry⸗ 
dzowski, Rylski, Salm, Sandrinelli, Scharſchmid, Schier, Schürer, 
Schwab. Seidemann, Spens, Steffens, Stöhr, Stradi, Streer, Stre⸗ 
mayr, Styrzza, Dr. Such, Suppan, Suttner, Szwedzicki, Terlago, 
Teuſchl, Theumer, Thurn, Tomaszcezuk, Tyskiewiez, Ujejski, Vidulich, 
Wächter, Waldert, Wedl, Weeber, Weiß, Wick hoff, Wildauer, Winkler, 
Wittmann, Wlodek, Wolfrum, Wolski, Woyngrowicz, Zedtwitz, 
Ziemialkowski. Y ‘ 

Mit Nein (gegen das Eingehen in bie Special: 
Debatte) ſtimmten die Abgeordneten: Auſpitz. Bareuther, Beer, 
Blaas, Brandis, Coronini, Dinſtl, Dittes, Duchatſch, Edlbgcher, 
Foregger, Fuchs, Furtmüller, Fux, Graf, Granitſch, Greuter, Gude⸗ 
nus, Hammer, Haniſch, Harrant, Haſchek, Heilsberg, Held, Hoffer, 
Hohenwart, Holzer, Kaiſer, Keil, Klepſch, Klier, Köpl, Kopp, Krona⸗ 
wetter, Kuſy, Latzl, Lienbhacher, Maga, Meibler, Menger, Monti, 
Negrelli, Obentraut, Oberleithner, Oelz, Ofner, Pacher, Panowsky, 
Peez, Petritſch, Pfeifer, Pflügl, Plener, Portugall, Poſch, Prazak, 
Promber, Proskowetz, Rodler, Noſer, Sandner, Saxinger, Schaup, 
Schöffel, Schönerer, Schrank, Seidl, Seutter, Siegl, Skene, Steudel, 
Sturm, Thomas, Umlauft, Valuſſi, Vitezich, Walterskirchen, Weg: 
ſcheider, Weiß⸗Starkenfels, Wurm, Zaillner, Zeilberger, Zſchock. 

Das Geſetz wird hierauf ohne Debatte in zweiter und 
mit 159 gegen 70 Stimmen in dritter Leſung ans 
genommen. 9 E 

Die Tagesordnung iſt erſchöpft. 

Abg. Dr. Ofuer ſtellt den Antrag, es mögen ſämmtliche vom 
Petitions-, Budget⸗ und Eiſenbahn⸗Ausſchuſſe bereits berathene 
Petitionen mit den von dieſen Ausſchüſſen geſtellten Anträgen erle⸗ 
big jene Petitionen hingegen, welche noch nicht zur Berathung 
gelängten, der Regierung abgetreten werden. 

Der Präſident glaubt, ſoweit dies von Seite des Präſidiums 
geſchehen könne, dieſen Antrag unterſtützen zu ſollen, indem nach der 
aufreibenden, anſtrengenden Thätigkeit des Hauſes in der letzten Zeit 
ein längerer Stillſtand in den Arbeiten eintreten müſſe und es nicht 
im Intereſſe der Petenten liege, auf die Erledigung ihrer Petitionen 
monatelang harren zu müſſen. 

Es wird der Antrag des Abg. Dr. Ofner ange⸗ 
nommen d 

Der Präſident wiederholt, daß nach den anſtrengenden Ar⸗ 
beiten, die das Haus, insbeſondere in dem letzten Abſchnitte vom 
September an, alfo durch zehn Monate ununterbrochen, in Anſpruch 
genommen haben, ein Stillſtand in der Thätigkeit abſolut noth⸗ 
wendig ſei. Einen förmlichen Abſchluß oder eine 
längere Vertagung auszuſprechen, ſei aber heute 
noch nicht möglich, weil auch die anderen geſetz⸗ 
gebenden Factoren noch Beſchlüſſe zu faſſen haben. 
Er erbittet fih daher unter Zuſtimmung des Hauſes die Ermä tis 
gung, die nächſte Sitzung im ſchriftlichen Wege Der 
kanntzugeben. 

Schluß der Sitzung: 2 Uhr 15 Minuten. 


Inland. 


Wien, 17. Juni. (Parlamentariſches. Dit 
Demiſſion des Miniſter iums.) Die Sitzung des 
Herrenhauſes, welche noch erforderlich iſt, um die parlamentartjchi 
Erledigung des Ausgleiches zu vollenden, iſt noch nicht ausge⸗ 
ſchrieben, aber ſie findet allem Vermuthen nach am Mittwoch 
ſtatt, fo daß an dieſem Tage die Vertagung der Seſſion officiel), 
verkündet werden kann. Sobald der Ausgleich erledigt iſt, wird 
wie wir ſchon gemeldet haben, das Miniſterium ſeine pik nak 
begehren, und zwar hält es den richtigen Zeitpunkt hiefür erſt 
dann für gekommen, wenn die ſämmtlichen Ausgleichsgeſetze auch 
vom ungariſchen Reichstage angenommen ſind und durch die Publica⸗ 
tion des Einführungsgeſetzes in Kraft treten. Dies wird binnen Kur: 
zem der Fall fein. Im Abgeordnetenhauſe beſchäftigte man fic) heut 
ſchon ſehr lebhaft mit dieſer Eventualität, und die Folge davon 
war, wie gewöhnlich, die Fabrication von Miniſterliſten, welch 
eifrig colportirt wurden. Wir verzichten auf die Wiedergabe aller 
Namen, welche da genannt wurden, aber es iſt bezeichnend für 
die in parlamentariſchen Kreiſen herrſchende Auffaſſung der Lage 
daß die Mehrzahl der Mitglieder des gegenwärtigen Cabinets 
auf allen colportirten Liſten figurirte. Daran, daß die Oppoſition 
regierungsfähig geworden ſei, ſcheint man noch immer nicht zu 
glauben. Bis indeſſen die Frage der Cabinetsbildung dringen 
wird, dürfte unſerer Anſicht nach noch eine gute Weile verſtreichen 
Einſtweilen dürfte das gegenwärtige Cabinet die Geſchäfte weiter⸗ 
führen, da die Sommerferien kaum der geeignete Zeitpunkt zu 
weittragenden politiſchen Veränderungen ſind. | 


man auf einen Pfeifenkopf fo gerne einen Diplomatenkopf 
pfropft, blieb mir ftets ein Räthſel. Etwa weil aus beiden 
Rauch hervorgeht? Alſo eine leiſe Tautologie. 
Hart an das Porcelan grenzt, wie ſelbſtverſtändlich, die 
Terracotta, das Steinzeug, das Steingut, der Siderolith, 
der Graphit, der Terralith und wie die Abarten unſerer 
Großmutter Erde alle heißen mögen. Schenken wir, vorbei⸗ 
gehend, einen Augenblick dieſen tüchtigen Thonöfen, Thon⸗ 
kaminen, Thonkacheln, welche ein „kr k. Gof- und bürgerlicher 
Hafnermeiſter“ ausgeſtellt hat und deren Schmelzglaſur den 
Glanz ſchwerer Seide⸗ und Damaſttapeten nachahmt ; Ders 
weile andächtig, o Wanderer, bei jenen Kunſtmajoliken, 
durchaus trefflichem Geſchirr, meiſt Krügen, mit altväteriſchem 
Zinndeckel, derben, breiten, bauchigen, neben ſchlanken, feinen, 
koketten, ringsum die Becher wie die Küchlein um die Henne 
geſchaart. Nichts erweckt fo ſehr den Eindruck dev Gemiithe 
lichkeit und Häuslichkeit, als Irdenes, von etwas Zinn belebt, 
Schüre die Gattin das Feuer, auf reinlichem Herde zu kochen! 
Werfe der Knabe das Neis, fpielenb, geſchäftig dazu! 
Qai? im Becher nicht fehlen den Wein! Geſprächige Freunde, 
Gleichgeſinnte, herein! Kränze, fie warten auf euch. a 
Aus der altdeutſchen Bürgerſtube werden wir in den 
modernen Salon, in das modiſche Boudoir zurückgeworfen, 
ſo wir uns den Kunſtbroncen, getriebenen Metallarbeiten und 
Leder⸗Galanteriewaaren nähern. Ein ſtiller Zweikampf witthel 
eigentlich auf dieſer Stätte. Wien duellirt ſich hier mit Paris, 
und lieft man hinter den Schaufenſtern der Klein, der Rodeck, 
der Hanuſch das zehnfach ſich wiederholende Wörtchen 
„Vendu“, fo darf man fih wol fagen, daß die Articles da 
Vienne gegen die Articles de Paris manchen Gang ge⸗ 
winnen. Beſchreibe aber, wer kann, dieſes Wirrſal feinſter 
Sachen und Sächelchen, dieſe Luſtres, Hängelampen, Tafel⸗ 
aufſätze, Kamingeſtelle, Schreibgarnituren, Spiegel, Schmuck⸗ 
käſtchen, Flambeaux, Candelabres, Vaſen, Pendulen, die 
tauſend Kleinigkeiten, welche dein Leben zu verſchönern, dein 
Geld zu verringern beſtimmt ſind; dann dieſe Fächer, Porte⸗ 
feuilles, Portemonnaies, Cigarren⸗Etuis, jedes Stück ein 
Triumph der Leder⸗Induſtrie, beſſer noch: die Bezwingung 
eines höchſt proſaiſchen Stoffes, ein Sieg über das lederne 
Leder; Sum diefe Cabinetsſtücke der edlen Buchbinderei. Mee 
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165. 


Wien, 17. Juni. 


i ; AftS- 
In aller Stille, ohne jede Feierlichkeit, tn geſchäfte⸗ 
orduungsmäßiger Weile hat ſich heute ein hedeutſame⸗ 


1. Das öſterreichſſche Abgeordnetenhaus 
hat ac We Erledigung Der Ansgleihsvorlagen 
die Verkagung feiner Sitzungen beſchloſſen. Officiell a 
diefe Vertagung erft angekündigt werden, wenn auch das 
Herrenhaus mit feinen Arbeiten zu Ende ift. Dann tritt 
die große Ferienpauſe ein für eine parlamentariſche 
Action, welche zu den denkwürdigſten in der zwar loch 
jungen aber ſtürmiſch bewegten Verfaſſungsgeſchichte 

rreichs zählt. d 3 
Dee Kai eln den ai SCH kam? das 
unſere geſetzgebenden Factoren im ereine und im 
mente ae Regierung während der letzten Jahre 
vor ſich brachten. Mitten in den unheilvollen Orient⸗ 
conflict und mitten in die dringliche Steuerreform, zwei 
Fragen, welche ohnehin alle öffentlichen und privaten In⸗ 
terefjen lebhaft berühren, wogte der Ausgleichsſtreit 
hinein mit ſeinen ſtaatsrechtlichen und finauziellen Er⸗ 
regungen, mit ſeinen politiſchen und nationalen Zerwürf⸗ 
niſſen und mit der leidenſchaftlichen Verbitterung der 
Gemüther, die er leider im Gefolge hatte. Mehr als 
gewöhnlicher Auſtrengung der geiſtigen Kräfte bedurfte 
es ſowol auf Seite des Miniſteriums wie auf Seite des 
Parlaments, um des gewaltigen Stoffes, der in den 
Ausgleichsgeſetzen fic) anhäufte, Meiſter zu werden. 
Von Tag zu Tag ſchienen neue Schwierigkeiten, neue 
unlösbare Differenzen der geſuchten Verſtändigung 
in den Weg zu treten. Das Mißtrauen, dieſer bitterſte 
Feind jeder geſunden Staatsentwicklung, ſetzte ſich pilz⸗ 
artig an die erſten wie an die letzten Triebe des Aus⸗ 
gleichsſtammes an und diesſeits wie jenſeits der Leitha 
drohte eine fortgeſetzte Reihe von Kriſen, nicht nur den 
Ausgleich, ſondern den Staat ſelbſt ins Wanken zu 
bringen. 

Je tiefer aber die Erſchütterung war, welche unſer 
ganzes politiſches Leben hiebei erfuhr, deſto befriedigter 
dürfen wir nun auf das Reſultat der Ausgleichsverhand⸗ 
lung zurückblicken. Vorerſt wollen wir conſtatiren, daß 
eben durch den Bruderkampf, der zwiſchen den bei⸗ 


Ereigni 


den Reichshälften geführt wurde, weder der Credit 
noch das Anſehen der Monarchie ernſtlich ges 
litten haben. Im Gegentheile hat das Aus⸗ 


land nur die beſſere Einſicht von dem unzerreißbaren 
Intereſſeubande gewonnen, durch welches die beiden 
Reichshälften ſeit Jahrhunderten und für immer mitein⸗ 
auder auf das Innigſte verbunden ſind. Ohne Rückhalt 
wurden beiderſeits die inneren finanziellen Schäden auf⸗ 
gedeckt und ohne Scheu wurden aber auch gegenſeitig 
die wirthſchaftlichen und politiſchen Kräfte gemeſſen. Das 
führte nur zur erfreulichen Wahrnehmung, daß keines der 
beiden ſelbſtſtändig verwalteten Staatsweſen durch den 
erſten Ausgleich in ſeiner materiellen Entwicklung gehemmt, 
daß vielmehr Oeſterreich und Ungarn im Laufe des letzten 
Jahrzehnts in der Ordnung des Staatshaushaltes und 
in der wirthſchaftlichen Regeneration weſentliche Fort⸗ 
ſchritte gemacht haben. 

Eine ftreuge und genaue Prüfung jener Uebelſtände, 
welche ſich in der Zoll⸗ und Steuergeſetzgebung beider 


Feuilleton. 


Die „Ahnfrau“ bei den Meiningern. 
(Zum erſtenmale aufgeführt am 8. Juni 1878.) 
Berlin, im Juni. 

Für die öſterreichiſchen Lefer wird es von Intereſſe 
fein, von einer theatraliſchen Aufführung zu hören, zu 
welcher der berühmteſte ihrer Dichter den Text und die 
Meininger, deren Art und Weiſe ja auch an der Donau 
nicht unbekannt ift, die mise-en-scène geliefert haben. 
Wenn die Kunſt ihre Aufgabe darin fände, den Zuſchauer 
zu zerreißen, ſtatt zu ſammeln, mit Grauſen zu erfüllen, 
ſtatt ſittlich zu erheben, ſo wäre dieſe merkwürdige 
Production von 1817, die in ihrer Verirrung wenigſtens 
noch mehr poetiſchen Gehalt beſitzt als alle die drama⸗ 
tiſchen Monſtra der Müllner und Houwald ein großes 
Kunſtwerk. Es tft uns überliefert worden, daß bei der 
erſten Aufführung der äſchyleiſchen Eumeniden in Athen 
eine ſchwangere Frau im Theater vor Schrecken gebar, 
aber für die Griechen war auch das Schickſal noch ein 
Beſtaudtheil ihres religiöſen Bewußtſeins, und wenn die 
furchtbaren Töchter der Nacht als Scherginnen dieſes 
Schickſals leibhaftig vor die Sinne treten, ſo wirkt ihr 
Anblick bis ins Junerſte der Seele. Eine „Ahnfrau“ 
aber ift für uns nur ein Geſpenſt, ein Popanz, der mit 
unſerer ethiſchen Natur gar nichts zu thun hat; 
fie wirkt blos bis auf die Epidermis, ihr 
Beruf iſt — Gruſeln lehren, ihre Wirkung iſt 
Gänſehaut.*) Nirgends laſſen fic) die künſtleriſchen 

*) Das in Deutſchlaud oft vernommene harte Urtheil über 
Grillparzer's Jugendwerk. Gerade die Inſcenirung, die den 
Schauer des Geſpenſtigen mit allen äußeren Theatermitteln ſtei⸗ 
gerte, ſcheint da an jener „Wirkung auf die Epidermis, mehr 
Schuld zu tragen als die Dichtung ſelbſt. Dieſe hat über den 
Hoßen Spuk hinaus doch eine höhere poetiſche Seele und hat 
durch diele eben ihre literariſchen Geſchwiſter aus der Zeit der 
VBeſpenſter⸗Romanlik überlebt. D. Red. 
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Wien, Dienſtag den 18. Juni 1878, 


Reichshälften herausgebildet hatten, führte nur zu einer 
gewiß erfolgreichen Modification der bezüglichen Geſetze 
und durch die Feſtſtellung des neuen Bankſtatuts wird, trotz 
der dualiſtiſch geformten Manipulation, doch die einheit⸗ 
liche Leitung, wie die einheikliche Währung aufrechter⸗ 
halten und zudem die eigentliche Bankthätigkeit für die 
Creditbedürfniſſe der Bewohner beider Reichstheile beſſer 
verwerthet, als dies innerhalb der bisherigen Privile⸗ 
giumsſtellung der Nationalbank der Fall war. Das 
Stih- und Schlagwort der „Mehrbelaſtung“, von wel- 
chem vielfach ein ſtark agitatoriſcher Gebrauch gemacht 
wird, hat im Laufe der ſachgemäßen Discuſſion, welche 
den einzelnen Geſetzvorlagen zu Theil wurde, immer mehr 
an wirklicher, meritoriſcher Bedeutung verloren. Die 
Ziffern diefer Mehrbelaſtung haben, je nach Abſicht und 
Zweck einzelner Redner, um viele Millionen herum variirt 
und vagirt. Poſitiv und eudgiltig wird Dë erft nach 
dem Juslebeutreten der einzelnen Ausgleichsgeſetze das 
finanzielle Ergebniß derſelben beurtheilen laſſen und wir 
glauben den kommenden Dingen nicht vorzugreifen, wenn 
wir ſchon jetzt die Behauptung auszuſprechen wagen: 
weder Oeſterreich noch Ungarn werde die Wirkung des 
neuen Ausgleichs in ökonomiſcher Beziehung zu bedauern 
haben, die „Mehrbelaſtung“ wird fi hier wie dort als 
ein Mehrerträgniß und, vorausgeſetzt, daß die Steuer⸗ 
reform raſch nachfolgt — auch als eine wahre Entlaſtung 
für den einzelnen Staatsbürger erweiſen. 

Was jedoch mindeſtens ebenſo hoch als das factiſche 
Reſultat der Ausgleichsverhandlung anzuſchlagen iſt, 
das iſt der moraliſche Erfolg derſelben, die Thatſache 
des wiederhergeſtellten innern Friedens. Derſelbe wurde 
zwar durch einen Streit, welcher über zwei Jahre dauerte, 
theuer genug erkauft. Aber fo heftig auch dieſer Streit 
von und zwiſchen den Parteien geführt wurde, ſo haben 
ſich doch inmitten dieſes erbitterten Kampfes der An⸗ 
ſichten über den Beſtand und über die Weiterentwicklung 
des dualiſtiſchen Staatsſyſtems fo bedeutend geklärt, daß 
für die nächſte Ausgleichsperiode wol mit gutem Grunde 
eine raſchere und noch innigere Verſtändigung über die 
gemeinſamen Angelegenheiten erhofft werden kann. 

Selbſt das unglückliche Zuſammentreffen der beiden 
wichtigſten Tagesfragen, des inneren Ausgleichs und der 
auswärtigen Verwicklung, hat dazu beigetragen, die 
Nothwendigkeit einer feſten Geſtaltung und einer einheit⸗ 
licheren Vertretung unſerer gemeinſamen Reichs⸗Juter⸗ 
eſſen jedem Patrioten klar vor Augen zu ſtellen. Unſere 
diplomatiſche Action in der Orientfrage war in der 
That durch die Rückſicht auf die eigenthümliche Forma⸗ 
tion unſerer parlamentariſchen Vertretungen in hohem 
Maße ſchwierig geworden. Wenn die Reichsregierung 
erſt in letzter Zeit ſich zu einer offeneren Darlegung 
ihrer Orieut⸗Politik und zu einem entſchiedenen Auſtre⸗ 
ten in dieſer Politik entſchloſſen hat, fo wird man im 
Inlande die Motive hiefür im Hinblicke auf die Delegationen 
und auf die eben vollendete Ausgleichscampagne wol 
hinreichend zu würdigen wiſſen. Aber auch das Ausland 
wird das Gelingen unſeres Ausgleichswerkes gewiß mit 
großer Befriedigung begrüßen. Denn nur ein innerlich 
gekräftigtes Heſterreich kaun auch nach außenhin feinen 
Einfluß und feine natürliche Machtſtellung in vollem 
Maße geltend machen. 


31. Jahrgang. 


Die Türkei und der Congreß. 
(Orig. = Corr. d. „Preſſe“.) 
za 6 fot über die gut Wa 12. Juni. 
„Der Congreß ſoll über die Zukunft der Türkei ent⸗ 
ſcheiden. Niemand hat aber Vertrauen in dieſe Zukunft; 
der Frieden ſteht vor der Thür, Niemand hat aber den 
Frieden in ſeinem Gemüthe. Das Land ſteht vor einer 
Periode, in der es ſich ſammeln, ſeine materiellen 
Reſſourcen entwickeln, fremde Capitalien an ſich ziehen 
und ſich auf dieſe Weiſe verjüngen ſollte. Anftatt aber 
wie Frankreich, Piemont oder Oeſterreich nach ihrer 
Niederlage eine friſche Vitalität an den Tag zu legen, 
iſt die gauze Nation erſchöpft, entmuthigt, hoffuungslos, 
verarmt, im Elend und ohne alle Perſpective. Niemand 
hat durch das Unglück gelernt. Der Sultan gibt das Beiſpiel 
der größten Feigheik und ſetzt die Welt in Erſtaunen 
durch ſeine Planloſigkeit, ſeine Capricen, ſeine despotiſchen 
Launen. Die Pforte ift desorganiſirt, wie noch nie zuvor. 
Durch die Feuersbrunſt iſt ſogar äußerlich das Symptom 
in das allgemeine Bewußtſein getreten, daß es keine Re⸗ 
gierung mehr gebe. Nie if eine Nation fo tief 
geſunken. Es gab eine Zeit, in der das Reich 
der Türken faſt ſo groß war wie das Reich 
Cäſars; im Jahre 1566, als Suleiman ſtarb, 
war es ſogar größer als das römiſche Reich, 
und jetzt liegt die Türkei im Staub vor Europa, der Feind 
ſteht vor der Thüre, noch eines einzigen Schrittes hätte 
es bedurft und das morſche Gebäude wäre in Trümmer 
gefallen. Blos die Eiferſucht Englands und Europas 
hat das altersſchwache, agonirende Reich gerettet. Und 
ſelbſt England, das als Retterin aufgetreten iſt, will ſich 
nicht durch die Allianz mit der Türkei beſudeln. Es war⸗ 
tete erſt ab, bis das Reich ganz vernichtet war und ſich 
vollſtändig ergeben hatte, bevor es die Hand an das 
Schwert legte. Die Türken fühlen die volle Demüthigung 
ihrer Lage, ſie ſprechen von dem Sultan mit großer 
Verachtung, ſie drücken ihren Haß gegen die Wirthſchaft 
der Paſchas aus. Das Volk iſt dabei ohne alles Ver⸗ 
trauen in die Zukunft, weil die einzige Rettung, welche 
für die Türkei möglich iſt und die in der Controle 
Europas befteht, ihm widerſtrebt. Es weiß aber, daß 
ihm die Männer fehlen, welche durch Patriotismus und 
Genie das Land retten könnten, und dies führt zu einer 
allgemeinen Erbitterung. Die Situation Siht fid) denn 
auch in dem einen Worte charakteriſtren: „Furcht des Sule 
tans”, Er mißtraut Jedermann und ſieht allenthalben Ver- 
ſchwörer gu Gunſten Murad's Aus dieſem Grunde hat erunter 
Anderm auch Said Baj da, den Ferik des Palaſtes, einen 
der wenigen tüchtigen Männer der Türkei, entfernt. 
Said Paſcha hatte es geduldet, daß Ruſchdi Paſcha den 
Ex⸗Sultan Murad aus dem Malta⸗Kiosk, nach welchem 
ihn der Sultan hatte bringen laſſen, nach ſeinem Palaſte 
Tſcheragan zurückbringen ließ. Sowol Ruſchdi als nun 
auch Said mußten aus dieſem Grunde die Stellung ver⸗ 
lieren, in der fie dem Prätendenten Murad nützlich fein 
könnten. Man hat erft jetzt die Details über den Fall 
Ruſchdi's erfahren und dieſelben civculiren im Volke, 
und man tadelt den Sultan ſehr ſtark, einen ſo erfah⸗ 
renen Staatsmann aus perſönlicher Furcht fo ſchmählich 
behandelt zu haben. Als Ruſchdi vom Cafetier der 


Intentionen der Meininger bequemer ertappen, ihr Kunſt⸗ 
princip beffer verſtehen als bei Dieter „Ahnfrau“. Was das 
Stück an theatraliſchen Elementen enthält, das haben fie 
vollauf herausgeholt. Sie haben verſuchen wollen, mit 
allem Aufgebote der modernen Bühnentechnik das zu er⸗ 
zeugen, was die Schickſalstragödie als ihre dramatiſche 
Aufgabe im Allgemeinen betrachtet hat. Wir ſind aus 
dem Grauſen und Gruſeln nicht herausgekommen. Ja 
ſelbſt ein ähnlicher Triumph, wie ihn jener griechiſche 
Tragiker erreichte, hat in Berlin nicht gefehlt. Aus der 
Ahuengruft (5. Act), wo der Deckel des Sarkophags 
unter anderen Särgen ſich hebt, um die Ahnfrau zum 
letztenmale aus ſeinen Marmorkiefern zu entlaſſen, ging 
ein ſo intenſiver Schrecken durch den Zuſchauerraum, daß 
eine Dame mit einem Aufſchrei in Ohnmacht fiel und 
unter allgemeiner Störung an die Luft geſchafft wer⸗ 
den mußte. 

Es iſt das erſtemal geweſen, daß eine Leiſtung der 
Meininger am Schluſſe des Ganzen einer ziſchenden 
Oppoſition begegnete. Daß dieſe Ziſcher aber nicht auf 
der Höhe der nöthigen Bildung ſtanden und ſich gefallen 
laſſen müſſen, daß man ſie noch einmal in den Schul⸗ 
unterricht verweiſe, iſt mit leichter Mühe zu beweiſen. 
Den Ziſchern war die „Ahnfrau“ eine Novität, ein noch 
Ungefanntes. Hab ich doch ſelbſt Kritiker jagen hören, 
ſie hätten ſie nie geleſen, geſchweige geſehen. Aber Men⸗ 
ſchen von ihrem Bildungsgrade hüten ſich wol, die Fehler 
einer läugſt abgethanen Richtung an einer Regie ſtraſen 
zu wollen, die mit der Wiederaufnahme eines Beiſpiels 


ment machen wollte. Darüber find die Meininger vor 

allen Gebildeten gerechtfertigt; ihr Experiment war im 

höchſten Grade lehrreich und dem Zuſchauer, den jie im 

Sinne Hatten, ungefährlich. Die Ziſcher waren „Pöbel 

| 155 Frack“, dem der nöthige Curſus Literaturgeſchichte 
abging. 


der Schickſalstragödie nur ein literatur⸗hiſtoriſches Experi⸗ 
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Laſſen Sie mich vor Allem kurz angeben, was die 
Meininger in ihrer Weiſe geleiſtet haben. Die vier 
erſten Acte ſpielen in einer Halle von byzantiniſchem 
Bauſtyl. Ein mächtiger, kurzer Pfeiler pflanzt ſich in 
der Mitte der Bühne auf und ſendet ſeine zwei Bogen 
nach rechts und links. Im Hintergrunde, das heißt in 
der hinteren Hälfte der ſo abgetheilten Halle, wird das 
Auge nur durch die Caminöffnung gefeſſelt, in welcher 
die Kohlen glühen. Ein unheimliches Seufzen und 
Pfeifen des Windes ſtreicht durch dieſen altersgrauen 
Raum und der techuiſche Arbeiter macht nicht etwa nach 
ſeinem Belieben Wind. Da würde man die Meininger 
ſehr ſchlecht verſtehen. Der heulende Windſtoß, fo hab' 
ich beobachtet, tritt nämlich nur an ſolchen Stellen des 
Textes ein, wo der auf dem Geſchlechte laſtende Fluch 
erwähnt wird, wo das „Schickſal“ in die Handlung 
hereinragt. Ich kann dieſen Kunſtgriff mit nichts Ande⸗ 
rem vergleichen, als mit dem Verfahren Richard Wag⸗ 
ner's, der an Stellen, wo eine Perſon bedeutſam erwähnt 
wird oder, wenn auch abweſend, ihren verhängnißvollen 
Einfluß auf Andere übt, jedesmal aus dem Orcheſter 
auch das muſikaliſche Motiv dieſer Figur herausholt und 
bedeutſam unſer Gehör erinnert. Dieſe Scenerie bleibt 
vier Acte hindurch dieſelbe und erfährt nur einige, aber 
höchſt charakteriſtiſche Modificationen. Im zweiten Acte 
fällt eine Säule hellen Mondlichts in die Halle, um den 
grauſigen Eindruck derſelben, der in dem Bauſthl und 
in der Altersgraue liegt, durch den Gegenſatz zu ver⸗ 
ſtärken, ſowie ein Stückchen blauen Himmels mitten im 
dunkeln Gewittergewölk dieſes Dunkel nur drohender er⸗ 
ſcheinen läßt. Den muſikaliſchen Leſerwill ich daran erinnern, 
daß Beethoven dieſe Wirkung des Gegenſatzes ſehr wohl 
kennt und mit Vorliebe benützt. Wie oft wirft er in die 
düſterſten, in die menſchenfeindlichſten Ausführungen ein 
lichtes, mildes Motiv, das aber flüchtig wie der Stern 
erscheint, der ſofort von dem kochenden Gewölk wieder 
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Sultane den Befehl erhielt, die Siegel des Staates zu 
übergeben, gerieth er in eine ſolche Wuth, daß er die 
ſelben auf den Boden warf und daun ging. Man fragt 
fih, wie es komme, daß er deſſen ungeachtet nicht verhaftet 
und verbannt worden ſei, un gibt als Grund an, daß 
der Sultan Furcht vor Ruſchdi's Popularität habe. Es 
heißt denn auch, daß Ruſchdbi an dem Sturge 
des Sultaus arbeite. 

Said Paſcha war ganz beſonders bei der eng- 
liſchen Geſandtſchaft beliebt. Ex hatte acht Jahre in Eng⸗ 
and zugebracht und dort eine gewiſſe politiſche Bildung 
erhalten. Er ſagte übrigens vor Kurzem ſelbſt zu einem 
Engländer: „Als ich von Woolwich nach Konſtantinopel 
zurückkehrte, ſah ich in jedem Türken einen Barbaren; 
jeitdem ich aber wieder hier wohne, bin ich unmerklich und 
gegen meinen Willen ſelbſt abermals ein Barbar geworden. 
Man kann kein Glied dieſer Kette ſein, ohne den Cha⸗ 
rakter derſelben anzunehmen.“ Ein Maun dieſer Art 
konnte dem Palaſte nicht gefallen, er wurde daher kürz⸗ 
lich bekanutlich abgeſetzt und nach einem Monat wieder 
in ſeine frühere Stellung eingeſetzt, um jetzt abermals 
wieder abgeſetzt und verbannt zu werden. Es heißt 
nämlich eine anſtändige Verbannung, wenn mau als 
Gouverneur nach Angora geſchickt wird. Urſprünglich 
ſollte der zweite Said Paſcha, der ehemalige Privat⸗ 
Secretär des Sultans und Miniſter der Civilliſte im 
Gabinete Ruſchdi's, nach Angora geſchickt werden, und 
feine Ernennung zu dieſem Poſten als Gouverneur war 
denn auch fon vom Sultan unterſchrieben geweſen. 
Sein Sturz war das Werk Savfet Pafas, 
der ihn nicht in ſeinem Cabinete beibehalten wollte, 
weil er der Corruption des Palaſtes diente. Dieſer 
Said Paſcha ließ den Sultan bitten, ihm einen 
andern Soften zu geben aud man ernaunte ihn 
daher zum Gouverneur von Brouffa, einen der wenigen 
angenehmen Orte, welche jeder Verbaunte ſucht. Da nun 
aber Thon das Decret feiner Ernennung zum Gouverneur 
von Angora unterzeichnet war, ſo nahm man den zweiten 
Said Paſcha, den „guten Said“, und gab ihm dieſen 
verhaßten Poſten, fo daß das Decret giltig blieb, weil 
er denſelben Namen hat. Dinge dieſer Art bringen der 
Regierungswirthſchaft die allgemeine Verachtung. Nicht 
nur die Ernennungen, ſondern auch die Motive der 
Abſetzungen erhöhen dieſelbe noch. So heißt es 
allgemein, daß Sadyk Paſcha deßhalb ſeinen Poſten 
verloren habe, weil der Sultan erfuhr, daß er von Herrn 
Zarifi ein ſehr bedeutendes Geſchenk erhielt, durch wel⸗ 
ches die Bedingungen der letzten Anleihe von einer 
Million Pfund Sterling ſehr günſtig für das Conſortium 
ausfielen. Der Sultan konnte ihm dies nicht verzeihen und 
wollte ihn nicht als Delegirten nach Berlin gehen laſſen, 
obſchon ihn Sapfet vorgeſchlagen hatte. Es heißt ſogar, daß 
er zum Gouverneur von Bagdad ernannt werden ſolle 
und Ernennungen dieſer Art find eben hier eine Art der 
Beſtrafung. Alle dieſe häufigen Ernennungen und dieſer 
fortwährende Wechſel bringt den ungeordneten Zuſtand 
ber Dinge auf eine herbe Weiſe in das Bewußtſein des 
Volkes. 

Auch die Ernennung Osman Paſchas zum 
Marſchall des Palaſtes hat großen Anſtoß ge⸗ 
geben. Man weiß, daß der Sultan lange Zeit trachtete, 
ihn zu beſeitigen, weil ſeine Popularität ihm mißfiel. 
Außerdem hatte er ihn nach ſeiner Rückkehr aus der 
Gefangenſchaft gefragt, was er ſeiner Anſicht zufolge 
jetzt thun ſollte, und Osman mit ſeiner militäriſchen 
Freimüthigkeit hatte bemerkt, daß das Beſte wäre — 
Mithad zurückzuberufen. Dem Sultan wird aber Jeder⸗ 
mann verdächtig, der von Mithad oder Murad ſpricht, 
und von Diejem Augenblicke erkaltete er ſichtbar gegen 
Osman Paſcha. Mehr als einmal hatte ſich das Gerücht 
verbreitet, daß er verbannt werden dürfte und man kann ſich 
vorſtellen, welche bittere Gefühle dieſe bloße Möglichkeit 
unter den Maſſen verbreitete. Plötzlich wird ihm hier 
die Obhut des Palaſtes anvertraut und der Sultan 
wirft ſich auf dieſe Weiſe in ſeine Arme. Dieſer 
Mangel an Logik, dieſer betäubende Wechſel in den 
P EE MBPT ELT — — ~ 
berſchlungen wird. Als Beiſpiel citire ich die Sonate 
op. 111, Satz 1, wo das zweimal in der Gewitternacht 
der Verzweiflung auftauchende ſonnige Motiv nur die 
Wirkung hat, dieſe Schrecken der Nacht gleich darauf 
nur umſo troſtloſer zu machen. Eine weitere Modiftcation 
beſteht in der „Ahnfrau“ darin, daß das Auftreten des 
Geſpenſtes nicht vom Windesgeheul allein begleitet iſt, 
ſondern auch von anderen ſchreckenvollen Stimmen der 
Natur, die in ſolchen Momenten außer Rand und Band 
zu gerathen ſcheint. Hoch auf der Zinne draußen knarrt 
die Windfahne, in ihren Angeln ächzen die ſchweren 
Pforten der Corridore, die Dachziegel klappern, als 
ſchüttle ſich die ganze Natur im Fieber des Grauſens. 


Man denke an Shakſpeare und ſeine Kunſt, zur Verſtär⸗ 


kung des theatraliſchen Gehaltes die Stimmen der 
Schöpfung zu Hilfe zu rufen, im „Julius Cäſar“, im 
„Macbeth“. 

Der fünfte Act beſteht aus zwei Scenerien. Die 
erfte zeigt den Rieſenhau des alten Grafenſchloſſes von 
einem Raume an der Außenmauer aus. Zuſammen⸗ 
gebrochene Mauertheile füllen vor dieſem Bau den Hinter- 
grund. Eine zerbrochene Säule mit ihrem Capitäl liegt 
quer über dieſen Steinmaſſen — ſie iſt der letzte der 
Borotine und redet dringlich genug zu uns, wenn wir 
nur Ohren zu hören haben. Dieſer letzte wird ſoeben 
in der hinten aus dem Bau vorſpringenden, ſich lang⸗ 
fam erleuchtenden Schloßcapelle zu feinen Vätern ge: 
bettet, während vorn Jaromir von dem Räuber Boguslav 
das Geheimniß ſeiner Geburt erführt. Das mächtige 
Schloß in Grau, die Trümmerſtätte im fehlen Mond⸗ 
ſchein, der Grabgeſang in der Capelle, die Verzweiflung 
Jaromir's — es erſcheint nicht denkbar, daß ein höherer 
Grad von Bühnenwirkung, eine größere Vollendung des 
künſtleriſchen Totals erreichbar ſei, als dieſe Leiſtung 
der Meininger. 


Die Preſſe. 


Anſichten und Handlungen der Regierung und des Sul⸗ 
tang, ſowie der gänzliche Mangel an Geld bringen 
die Regierung in große Verachtung beim Volke. So 
weiß man, daß dieſelbe die größte Mühe hatte, die 
Retſekoſten der Delegirten nach Berlin 
zuſammenzubringen. 
einmal die Koſten des diplomatiſchen Dienſtes im Aus⸗ 
lande decken, wenn ſie nicht neue Garantien erhält, und 
es iſt daher klar, daß ſie nicht dieſe Reiſekoſten vor⸗ 
ſchießen wollte. Da die übrigen localen Banken gleich⸗ 
falls Schwierigkeiten machten, ſo kam es ſo weit, daß 
die Regierung ſich an einen jüdiſchen Makler wenden 
mußte, der in Galata à la petite semaine 
Vorſchüſſe gegen Sicherheit macht und mit dem nur die 
unterſte Volksclaſſe zu thun hat, wenn ſie gerade in 
Geldverlegenheit iſt. Es verſteht ſich von ſelbſt, daß Der⸗ 
ſelbe ſich beeilte, es bekannt zu machen, daß er von der 
Pforte mit dieſer finanziellen Transaction beehrt worden 
ſei und die Verachtung des Volkes gegen die Pforte 
hat ſich noch vermehrt. 

Das Volk erwartet keine Befferung der 
Zuſtände vom Congreß und es ſieht einer ſehr 
trüben Zukunft entgegen. Es iſt rührend wahr⸗ 
zunehmen, mit welcher Sehnſucht die Maſſen nach 
Murad blicken. Man will nicht glauben, daß 
er wahuſinnig fet, mau behauptet, daß Dr. Man- 
geri Geld vom Sultan Abdul Hamid erhalten habe, 
um nur zu behaupten, daß er noch immer regierungsunfähig 
ſei. An allen Orten wird erzählt, wie Murad ſich dahin 
ausſpreche, daß er keinen Ehrgeiz beſitze und ſeinem 
Bruder gern den Thron überlaſſen wolle, wenn er ihn 
nur in Frieden feine Exiſtenz genießen laffen und für das 
Wohl des Landes arbeiten wolle. Legenden aller Art 
circuliren über ihn und die Verfolgungen, die er zu er⸗ 
dulden hat. Es geht daher noch immer das Gerücht, 
daß ein Comité in Stambul beſtehe, welches ſich 
die Befreiung Murad's zum Zweck geſtellt habe. 
Es heißt, daß dieſes Comité den verſchiedenen Ge⸗ 
ſandtſchaften anonyme Briefe zukommen ließ, um 
denſelben zu bedeuten, daß etwaige Unruhen in 
Stambul nicht etwa gegen die Chriſten, ſondern 
nur gegen die Machthaber gerichtet ſeien, welche das 
Land ruinirt haben. Niemand weiß genau, was an 
dieſen Gerüchten wahr ſei, aber die öffentliche Meinung 
wird durch diefelben auf das Höchſte aufgeregt. Geſtern 
hieß es, man habe im Palaſte Tſcheragan zwei Männer 
entdeckt, welche durch die unterirdiſchen „égouts“ in den 
Palaſt gelangt waren und im Beſitze von Briefen an 
den Sultan Murad geweſen ſeien. Jedermann erwartet 
eine Revolution zu Gunſten Murad's und dieſe allge⸗ 
meine Erwartung trägt viel dazu bei, die Situation 
kritiſch zu erhalten. 


Verhandlungen des Keichsrathes. 
Wien, 17. Juni. 

Es iſt vollbracht! Mit 159 gegen 70 Stimmen 
paſſirte heute das Einführungsgeſetz zu den Mng- 
gleichsvorlagen in dritter Leſung das Abgeordnetenhaus. 
Die eminente Mehrheit der Volksvertretung — es waren 
fünf Stimmen über die Zweidrittel⸗Majorität — hat 
den Ausgleichsvereinbarungen der beiden Regierungen 
die Zuſtimmung ertheilt und damit das mühſelige, ſchier 
endlofe Werk der Ausgleichserneuerung zum Abſchluſſe 
gebracht. Wol ſteht der Beitritt des Herrenhauſes zu 
dem Einführungsgeſetze noch aus, doch wird derſelbe 
zweifellos in den nächſten Tagen erfolgen. Die Haupt⸗ 
ſache bleibt, daß die Mandatare der Bevölkerung die 
letzte Arbeit gethan, und zwar, wie nicht anders zu er⸗ 
warten ſtand, indem ſie mit ihrem heutigen Votum den 
Schlußſtein in das Gebäude einfügten, unter deſſen 
ſchirmendem Dache beide Theile der Monarchie im nächſten 
Decennium wieder in friedlicher Gemeinſchaft nebeneinander 
wohnen werden. 

Die Beſchlußfaſſung über das Einführungsgeſetz er⸗ 
folgte ohne jede Discuſſion, doch wurde über die Frage, 
ob in die Special⸗Berathung einzugehen ſei, namentlich 


gruft. Während links ein dunkler Eiugang weiter ins 
Innere führt, öffnet ſich rechts durch zwei byzantiniſche 
Bogen der Ausblick auf den im fahlen Mondlicht liegen⸗ 
den Burghof. Drei Särge ſtehen auf der Bühne, ſehr 
weiſe geordnet. Der rechte und der linke liegen ſchräg 
nach den Ecken des Proſceniums zu. Dieſe Schräge iſt 
umſo gebotener, da ſpäter von dem einen Sarge des 
letzten Borotin die Decke entfernt wird, wobei er dem 
Zuſchauer ſichtbar wird, wie er ſoll. Der mittlere Sarg 
liegt geradeaus nach dem Souffleurkaſten zu. Ein 
mächtiger ſteinerner Sarkophag liegt als vierter im 
Hintergrund, ſchon im Bereiche des draußen herrſchenden 
Mondlichts. Es iſt das Bett der Ahnfrau. Die Schrecken 
des Stückes erreichen ihren Gipfel aber nicht blos in 
dieſem allgemeinen Charakter der Scenerie, ſondern zu 


dem Windesgehenl, zu dem Raſſeln der Windfahne, zu 


dem Geſeufze der Thürangeln fügen ſich Laute aus der 
Geſpenſterwelt, das in ſolchen Sagen übliche Ketten⸗ 
raſſeln und ſchweres Geſtampf und Klopfen. Die Welt 
der Schrecken hat ihren höchſten Ausdruck erreicht und 
damit hat ihn auch der Dichter erreicht. Oder glaubt 
Laube, der abgeſagte Feind alles lyriſchen und muſika⸗ 
liſchen Elements, aller Wirkungen von Licht und Farbe, 
daß er dieſe Wirkung allein aus dem Texte holen und 
mit dem bloßen Vortrag erreichen könnte? Wenn das 
Drama in eine geiſtige und eine ſinnliche Hälfte zerfällt 
(es iſt vor Allem ein „Schauſpiel“), warum ſoll dieſe 
ſinnliche Hälfte ſo untergeordneter Natur ſein? Wenn 
die Wirkung der Dichtung nun einmal im Grauſen 
beſtehen ſoll, warum ſoll man verſäumen, durch 
ſinnliche Mittel dieſe Wirkung intenſiver zu 
erreichen? Wenn aus dem Stücke nichts mehr zu holen 
iſt als dieſes ſinnliche Gruſeln, ſo wird doch wol blos 
der Dichter Schuld ſein, und nicht die Meininger, die trotz 


Die Banque Ottomane will nicht 
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Die zweite und letzte Scenerie iſt die der Ahnen⸗ 


Wien, Dienstag den 18. Juni 1878. 


obgeftimmt. Beim Namensaufrufe fehlte fo Mancher, der 
noch kurz vorher im Saale zu erblicken war. Von her⸗ 
vorragenderen Abgeordneten aus dem Club der Linken 
hatten ſich Herbſt, Dumba und Ruß vor der Abſtimmung 
entfernt; die Herren Giskra und van der Straß waren 
durch die Jubelfeier des Brünner Gymnaſiums in Brünn 
zurückgehalten. Vielfach bemerkt wurde es, daß auch 
Baron Kellersperg fich abſentirte. Es geſchah dies in Folge 
einer beſonderen Veranlaſſung. Abgeordneter Oppenheimer 
ſollte, da er die Nachricht von dem geſtern plötzlich erfolg⸗ 
ten Ableben eines feiner nächſten Angehörigen in Dreg- 
den erhalten hatte, dahin abreiſen. In dieſem alle 
aber wäre eine Stimme zu Gunſten des Ausgleichs⸗ 
abſchluſſes verloren gegangen und ſchon beabſichtigte 
Herr v. Oppenheimer ohne Rückſicht auf ſeine Familien⸗ 
pflicht zur Stimmenabgabe zu erſcheinen, als Baron 
Kellersperg, welcher hievon Kenntniß erhielt, ſich erbot, 
auch fetuerfeita an der Abſtimmung nicht theilzuneh⸗ 
men, damit Herr v. Oppenheimer zum Leichenbegängniſſe 
reiſen könne. Letzterer nahm das freundliche Anerbieten 
an und ſo wurde zwar ſeine Stimme für, aber auch jene 
des Freiherrn v. Kellersperg gegen das Einführungs⸗ 
geſetz nicht abgegeben. 

Das Einführungsgeſetz war als letzter Gegenſtand 
auf der Tagesordnung geſtanden. Voraus ging die An⸗ 
nahme der Vorlage über den Ankauf der niederöſterrei⸗ 
chiſchen Südweſtbahnen in dritter Leſung, die Annahme 
einer Reſolution über Mannſchafts⸗Beurlaubungen wäh⸗ 
rend der Erntezeit (Antrag Hofer) und die Beſchluß⸗ 
fafjnng über eine Reihe von Petitionen wegen Einfüh. 
rung der Grenzſperre gegen Rußland und Rumänien, un 
die Einſchleppung der Rinderpeſt zu verhüten. Dieſe letz 
tere Angelegenheit, welche in Hinblick auf ihre vitale 
Bedeutung für die Landwirthſchaft gewiß eine recht gründ⸗ 
liche Behandlung verdient hätte, wurde gewiſſermaßen 
zwiſchen Thüre und Angel erledigt. Die Mehrzahl der 
Redner befürwortete die von dem betreffenden Ausſchuſſe 
vorgeſchlagene Reſolution, welche von der Regierung 
hauptſächlich die Grenzſperre gegen Rußland und Rumä⸗ 
nien fordert. Einige Andere erhoben jedoch Bedeuken gegen 
dieſe Maßregel, ſowol was ihre Zweckmäßigkeit als auch 
was ihre Durchführbarkeit im Allgemeinen betrifft. 
Indeß wurden die Ausſchußanträge mit großer Majori⸗ 
tät angenommen. Hervorgehoben fei noch, daß zum 
Sitzungsbeginne vier Interpellations⸗Beantwortungen ers 
folgten. Der Miniſter⸗Präſident erwiderte auf 
die Interpellation Monti, betreffend die Ermordung von 
drei Hirten an der dalmatiniſchen Grenze durch türkiſche 
Soldaten, daß die Verhandlung wegen vollkom⸗ 
mener Genugthuung und zur Beſtrafung der Schuldigen 
noch im Zuge ſeien. Eine Interpellation der czechiſchen 
Abgeordneten aus Mähren über die von den Behörden 
ergriffenen Maßregeln gegen das Blatt „Morawska 
Orlice” beantwortete der Miniſter⸗Präſident in Vertre⸗ 
tung des Miniſters des Innern durch die Be⸗ 
kanntgabe deſſen, was die Behörden zum Einſchrei⸗ 
ten gegen das genannte Czechenblatt veranlaßt 
hatte. Die Abgeordneten zollten dem Miniſter⸗ 
Präſideuten am Schluſſe ſeiner Mittheilungen 
lebhaften Beifall, weil ſie aus denſelben erſehen konnten, 
daß dies journaliſtiſche Unkraut von der Art der ge⸗ 
nannten Zeitſchrift keineswegs ungeſtört fortwuchern 
darf. Miniſter Stremayr beantwortete eine Inter⸗ 
pellation des Abgeordneten Ritter v. Kallir in Angelegen⸗ 
heit der Errichtung einer deutſchen Volksſchule in Brody 
und erwiderte ſodann auf die Interpellation wegen der 
Excommunication des altkatholiſchen Pfarrers Kürzinger 
in Ried durch den Biſchof von Linz, daß dieſe Ex⸗ 
communication keine Geſetzesverletzung war, da Herr 
Kürzinger feinen Austritt aus der katholiſchen 
Kirche nicht angezeigt hat, daher als Katholik 
anzuſehen ift und der kirchlichen Discipltnar⸗ 
gewalt des Biſchofs von Linz unterſteht. Uebrigens 
hat die Regierung, nach der Verſicherung des Mini⸗ 
ſters, den Anlaß benützt, um die Kirchenobern daran zu 
erinnern, daß ihnen gegen Altkatholiken, die als ſolche 
der äſthetiſch mangelhaften Wirkung den Dank des Ge⸗ 
bildeten verdienen, denn ohne ſie würden wir, die Lebens⸗ 
genoſſen des ſiebzigſten Jahrzehnts, keinen Begriff davon 
haben, auf welcher Stufe des äſthetiſchen Bedürfniſſes 
das zehnte Decennium geſtanden. Und was iſt am Ende 
das ganze Princip dieſer Meininger? Aus einer drama⸗ 
tiſchen Dichtung den poetiſchen Gehalt mit allen Mitteln 
der Technik herauszuholen und der poetiſchen Seele erſt 
den ihr zuſtändigen Leib in der entſprechenden Gewan⸗ 
dung zu geben. So wird es ein Sinnliches, eine Erſchei⸗ 
nung, ein Schau ſpiel.“) 

Shakſpeare hatte gar keine Mittel, Schiller noch 
ſehr dürftig entwickelte. Er freute ſich bei der „Räuber“⸗ 


Aufführung in Mannheim kindlich über die ölgetränkte 


runde Papierſcheibe, die den Mond bedeuten ſollte. Wir 
aber, die wir es beſſer machen können, ſollen es nicht 
beſſer machen müſſen? Wir ſollen die Fortſchritte der 
Naturwiſſenſchaften, der Mechanik, der Lehre vom Schall 
und Licht, aber auch die fortgeſchrittene Kenntniß der 
Culturgeſchichte nicht benützen müſſen, weil der Urheber 
einer dramatiſchen Dichtung dieſer Hilfsmittel entbehrer 
.. *) Da liegt eben die Streitfrage. Wol wird die drama 
tiſche Dichtung auf der Bühne zum Schauſpiel — aber wir 
legen dabei den Nachdruck auf das Spiel, nicht auf di 

ch au. Der vorherrſchend geiſtige Eindruck muß immer in 
recitirten Drama gewahrt bleiben: er darf nicht in dem ſceniſcher 
Apparat untertauchen, der ſcharfe Umriß der Dichtung nicht te 
dem allzu grellen und unruhigen Farhenbild der Juſcenirung 
verſchwimmen. Durch „die Mittel der Technik“ holt man kaum 
den poetiſchen Gehalt aus der Dichtung heraus, es müßte Dent 
dieſer Gehalt ſelbſt von fehe materieller Beſchaffenheit fein. Das 
känſtleriſch behandelte Wort ſpricht mehr aus, als alle verdeut⸗ 
lichenden Geräuſche und ſonſtigen techniſch⸗mechauiſchen Stin- 
mungsbebelſe hinter der Scene, Wir glauben die großen Bere 
blenfte der Meininger um die Belebung der Maſſen, die Bers 
innlichung der Localfarbe und bes hiſtoriſchen Colorits, und ane 
ererſeits ebenfo die Irrungen dieſes Princips während der Gaſt⸗ 
vorſtellungen in Wien wohl gegeneinander abgewogen zu haben. 
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Die Preffe 


ändere. Was die Grenzſperre betrifft, fo habe eine folde Mab: 
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geſetlich angemeldet ſind, keine kirchliche Gewalt zuſtehe. 


— Nach erſchöpfter Tagesordnung ging das Haus 
ohne Sang und Klang auseinander. Da die 
Seſſion nicht geſchloſſen wird, begnügte ſich der 


Präſident, darauf hinzuweiſen, daß nunmehr eine längere 
Vertagung in den Verhandlungen des Hauſes hevorſtehe 
und anzuzeigen, daß er die nächſte Sitzung im ſchriftlichen 
Wege einberufen werde. 

Abgeordnetenhaus. (399. Sitzung. — Fortſetzung 

aus dem Whendb latte) Abg. Ritter Ce e, e 
referit nunmehr über Die dem Ausſchuſſe zur Vorberathung der 
Thierſeuchengeſetze zugewieſenen Petitionen und ſtellt folgende 
Anträge: „Das hohe Haus wolle beſchließen, die hohe k. k. Re⸗ 
gierung fet aufzufordern: 1, Die Grenzſperre gegen Ruß⸗ 
land und Rumänien auf Grund und im Sinne des Ge⸗ 
ſetzes vom 29, Juni 1868, R. G. BI. XLIX, Stück 118, betreffend 
die wirkſame Hintauhaltung und Tilgung der Ninderpeſt, og 
zuordnen und inſolange aufrechtzuerh alten, als noch 
eine Gefahr der Einſchleppung in das Geltungsgebiet des cutr- 
ten Geſetzes zu beſorgen ifte Juſolange als nicht im gefeczlichen 
Wege die fländige Grenzſterre gegen dauernd yerfeuchte Länder 
und die Aufhebung der ſich als nutzlos erwieſenen Contumaz⸗ 
Nuſtalten aus drück Lid ausgeſprochen wird, find die be- 
stehenden Contumaz⸗Anſtalken der ſtreugſten Controle zu unter⸗ 
iehen und überhaupt die Beſtimmungen des beſtehenden Gefetzes 
in energiſcheſter Weiſe zu handhaben; 2. ſich mit der königlich 
ungariſchen Regierung ſogleich ins Einvernehmen zu ſetzen zu 
dem Zwecke, dieſelbe zu veranlaſſen, daß fie ihverfeits die glei- 
chen Anordnungen wie in den Königreichen und Ländern, welche 
im Reichsrathe vertreten find, treffe; 3. unter Bezug auf die im 
Punkte 1 angeordneten und zur Durchführung gebrachten Mabe 
nahmen ſich an die kaiſerlich deutſche Reichsregierung ſchleunigſt 
zu wenden, um dieſelbe zu beſtimmen, daß fie die gegen die ties- 
eitige Reichshäffte angeordnete Grenzſperre auflaſſe. 4. Hiemit 
feten die im beiliegenden Verzeichniſſe aufgeführten 51 Petitionen 
als erledigt zu betrachten und werden dieſelben der hohen 
k. k. Regierung zur eingehendſten Würdigung und vollſten Berück⸗ 
ſichtigung empfohlen. ; 

Abg. R. v. Jaworski bemerkt, daß die erfte dieſer Reſolu⸗ 
tionen zum mindeſten überflüſſig ſei, da ſie nichts enthalte, als 
was im Jahre 1868 ausgeſprochen fet. Die zweite Reſolution 
ſei nichts als ein Corollar der erſten und aus dieſem Grunde 
ebenfalls überflüſſig. Was die dritte Refolution betrifft, fo wird 
dieſelbe nicht im Stande ſein, die deutſche Regierung zu bewegen, 
die Grenzſperre, welche fie verfügt habe, wieder aufzuheben. Es 
ſei aus dieſem Grunde gar kein Anlaß vorhanden, auch nur 
Eine dieſer Reſolutionen anzunehmen. Die Petitionen aulangend, 
müſſe allerdings ein Beſchluß gefaßt werden und Redner ſtellt 
daher den Ankrag: „Das hohe Haus wolle beſchließen, die Peti⸗ 
tionen werden der hohen Regierung zur eingehenden Prüfung, 
Würdigung und Erledigung im Sinne des Geſetzes vom 
7. Auguft 1868 abgetreten.“ (Bravo!) f 

Abg. Fux: Ich vermag nicht einzuſehen, wie man fid) gegen 
die Anträge des Ausſchuſſes ausſprechen kann, da dieſe Auträge 
nichts bezwecken, als die Regierung aufzufordern, Maßregeln zu 
ergreifen, um die imminente und permanente Gefahr der Ein⸗ 
ſchleppung der Rinderpeſt, welche. unſere Landwirthe bedroht, in 
einer Weiſe zu begegnen, welche in allen anderen Staaten als 
wirkſam anerkannt worden iſt. Ich kann auch nicht begreifen, wie 
ſich mein Vorredner der offenkundigen Thatſache, daß die gegen⸗ 
wärtig beſtehenden Contumaz⸗Anſtalten unhaltbar find, ja daß 
fie fogar ſchädlich wirken, verſchließen konnte. Eine Reorganiſi⸗ 
rung dieſer Anftalten würde jedenfalls Millionen koſten und kaun 
gegenwärtig nicht daran gedacht werden. Ich möchte den geehrten 
Herrn Abgeordneten aus Galizien nur auf jenen außekordent⸗ 
lichen Schmuggel aufmerkfam machen, der an der moldauiſch⸗ 
ruſſiſchen Grenze getrieben wird und ich vermag nicht einzuſehen, 
warum die ſtrebſamen Landwirthe Cisleithaniens unter dieſem 
Uebelſtande leiden follen, Ich erlaube mir nun, an den Herrn 
Berichterſtatter folgende zwei Fragen zu richten: Ob er weiß, daß 
fic) felt bem Jahre 1874 diefe angeführten Zustände weſentlich 
gebeſſert haben, und ob er weiß, ob die Regierung pflichtmäßig 
auf Grund des damaligen Berichtes Vorkehrungen ſchon getrof⸗ 
fen habe, um jenen Unſügen wirklich zu begegnen. 

Abg. Steudel hält die abſolute Greuzſperre für eine 
ultima ratio und gibt es der Erwägung des Hauſes anheim, ob 
nicht durch eine energiſche Handhabung der beſtehenden Normen 
es möglich wäre, den Schmuggel hintanzuhalten und die Con⸗ 
tumaz⸗Anſlalten befier einzurichten. Werden die Durchbruchs⸗ 
ſtationen heſtehen gelaſſen, fo wird dieſelbe Gefahr beſtehen wie 
vordem. Es handle fidh darum, die beſtehenden geſetzlichen Bez 
ſtimmungen energiſch zu handhaben und darum ift Redner gegen 
die Reſolution des Ausſchuſſes. 

Abg. Dr. Tomaszezuk bekämpftdievorliegende Reſolutionaus 
dem Grunde, weil er deren Zweckmäßigkeit nicht erkennen kann. 
Wenn der Ausſchuß ausſprechen will, daß das beſtehende Gelek 
gehandhabt werden ſoll, dann iſt die Praxis eine ſchädliche, weil 
ſonſt die Regierung zur Meinung kommen könnte, ſie habe blos 
diejenigen Geſetze auszuführen, zu deren Handhabung ſie durch 
beſondere Reſolutionen aufgefordert werde. Es könnte aber die 
Reſolution mehr bejagen und dann fei es doch doppelt zu über⸗ 
legen, ob man beſtehende Geſetze einfach durch Reſolutionen ab⸗ 


regel nur daun Ausficht auf Erfolg, wenn man zugleich 5 Be 
gierung die Mittel gibt, die Grenzſperre wirklich 3 
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en Meinung ausgegangen zu fein; wird ge 
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For Reſolution eine Maßregel anzudeuten, die durch ein 
3 Gales beſchloſſen werden ſoll. Wird ledoch der An⸗ 
trag des Ausſchuſſes angenommen. fo. beantragt enter: Die 
Petition Nr 7913, über welche der Ausſchuß zur Tagesordnung 
überzugehen beantragt und welche gegen die Grenzſperre gerichtet 
iſt, wird der Regierung zur Prüfung abgetreten. = : 

Abg. Dr. Granit ſch bemerkt, daß in der erſten Refolution, 
welche der Ausſchuß beantragt, der erſte Abſatz mit dem zweiten 
nicht in vollkommener Gonclubenz ſtehe; da es die Abſicht des 
Ausſchuſſes und auch der Majorität des Abgeordnetenhauſes iſt, 
daß die Glenzſperre ftreng durchgeführt werde, um die Einſchlep⸗ 
pung der Rinderſeuche hintanzuhalten, fo genügt es vollftindia, 
wenn man den erſten Satz dieſes Antrages annimmt. Der zweite 
Abſatz könnte ganz gut wegbleiben, da er Dasjenige, was das 
Abgeordnetenhaus will, nicht im Geringften alte irt. Redner 
beantragt demnach die getrennte Abſtimmung bei der erſten 
Reſolution. ; 

Abg. Siegt bemerkt dem Vorredner gegenüber, daß der 
zweite Abſaß der eriten Neſolution doch nothwendig fet. Es 
werde die Regierung durch dieſen Zap aufgefordert, das Geſetz 
ſtreuge zu handhaben, was mit Rückſicht auf die zahlreichen Miß⸗ 
ſtände, die ſich ergeben haben, gewiß nicht überflüſſig genannt 
werden kann. | I 

Abg. Dr. Wedl bemerkt, daß er dem Antrage des Abg. 
Dr. Grad te zuſtimmt, allein denſelben für zu weitgehend hält. 
Wenn man auch die Grenzſperre verfügt, ſo ſei es doch nicht 
nutzlos, auch die Contumaz⸗Auſtalten einer ſtrengen Controle zu 
unterziehen. Aus dieſem Grunde beantragt Redner blos die 
die Worte „gleichzeitig mit der Anordnung und für die Dauer 
dieſer Maßregel und“ wegzulaſſen. 

Abg. Freiherr v. Miere bemerkt gegenüber dem Abg. Dr. To- 
maszezuk, daß die Petitionen, über welche der Ausſchuß verhandelt 
hat, nicht auf Beſtellung gearbeitet waren. Corporationen, wie 
der böhmiſche Landesculturath und der Landesausſchuß pflegen 
nicht auf Beſtellung zu arbeiten. Die Petitionen ſeien vielmehr 
Ausdruck der Stimmung der Bevölkerung. 

Berichterſtatter R. v. Proskowetz weiſt ebenfalls die Bee 
hauptung des Abg. Tomaszezuk, als ob die Petitionen auf Bes 
ſtellung gearbeitet worden wären, zurück. 

Ber der Abſtimmung werden unter Ablehnung aller 
übrigen Anträge die ſämmtlichen Anträge des Aus⸗ 


ſchuſſes mit der vom Abg. Wedl beantragten 
Auslaſſung im erſten Abſatze angenommen. 


Abg. Freiherr v. Scharſchmid erſtattet hierauf Bericht 
über die Regierungsvorlage, betreffend das Einführungs⸗ 
geſetz zu ſämmtlichen Ausgleichsvorlagen. 
Bei der über den Antrag des Abg. Kopp vorgenommenen n az 
mentlichen Abſtimmung wird das Eingehen 
in die Special⸗Debatte mit 150 gegen 83 
Stimmen beſchloſſen. 

Mit „Ja“ (für das Eingehen in die Special⸗Debatte) 
ſtimmten die Abgeordneten: Aleſani, Antonietti, Areſin, Attems, 
Banhans, Bartoszewski, Baum, Beef, Degna, Blumencron, 
Bonda, Carneri, Chelmecky, Chlumecky, Chrzanowski, Claudi, 
Colloredo, Confolati, Czerkawski, Demel, Deſchmann, Doblhoff, 
Dormitzer, Dürrnberger, Dunajewski, Dzwonkowski, Edlmann, 
Eichhoff, d'Elvert, Fluck, Forſter, Friedrich, Fürſt, Fürth, Glaſer, 
Guiewosz, Gomperz, Grocholski, Groß, Haaſe, Hackelberg, Halfa, 
Haller, Handel, Haugner; Heinz, Hippoliti, Hönigsmann, Hofer, 
Hopfen, Horodyski, Horft, Hotſchevar, Isbary, Janowski, Fa- 
ſinski, Jaworski, Jeniſon, Juzyczynski, Kabat, Kalnoki, Ka⸗ 
mins, Kielmanusegg, Klinkoſch, Konopka, Korb sen, Kotz, 
Kowalski, Kozlowski, Krynicki, Krzeczunowiez, Krzyzanowski, 
Kübeck Guido, Kübeck Max, Kuranda, Kutſchera, Langer, Leinner, 
Lepkowsli, Liebieg, Liubiſſa, Lumbe, Mackowitz, Manusfeld, 
Mayer, Mendelsburg, Mieroszowski, Miſes, Moritſch, Neumann, 


Neuwirth, Nitſche, Baner, Pawlikow, Petrowiez, Petruszewicz, 
Pillerstorff, Pino, Pirquet, Poche, Poſſelt, Pretis, Renney, 


Richter, Rieſe, Nitter, Ruczka, Rydzowski, Nylski, Salm, Sauz 
drinelli, Scharſchmied, Schier, Schürer, Schwab, Seidemann, 
Speus, Steffens, Stöhr, Stradi, Streer, Stremayr, Styrzza, 
Ed. Sueß, Suppan, Suttner, Szwedzicki, Terkago, Teuſchl, 
Theumer, Thurn, Tomaszezuk, Tyszkiewiez, Uiejstt, Vidulich, 
Wächter, Waldert, Wedl, Weeber, Weiß, Wickhoff, Wildauer, 
Winkler, Wittmann, Wlodek, Wolfrum, Wolski, Woynarowicz, 
Zedtwitz, Ziemialkowski. 

Mit Nein (gegen das Eingehen in die Special⸗Debatte) 
ſtimmten die Abg.: Auſpitz, Bareuther, Beer, Blaas, Brandis, 
Coronini, Dinſtl, Dittes, Duchatſch, Edlbacher, Forregger, Fuchs, 
Furtmüller, Fux, Graf, Granitſch, Greuter, Gudeuus, Hammer, 
Haniſch, Harant, Haſchek, Heilsberg, Held, Hoffer, Hohenwart, 
Holzer, Kaifer, Keil, Klepſch, Klier, Köpl, Kopp, Kronawetter, 
Kuſy, Latzel, Lienbacher, Magg, Meißler, Menger, Monti, Nes 
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wird überhandnehmen und dae 
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grelli, Obentraut, Oberleichner, Delz, Diner, Pacher, Pano kh, 

Peez, Betritich, Pfeiſſer, Pflügl, Plener, Portugall, Bold, Gar 

zal, Promber, Proskowetz, Rodler, Roſer, Landner, Saxinger, 

Schaup Schöffel, Schönerer, Schrank, Seidl, Seutter, Siegl, 
j 1 50 fieber, Wen Ee run Valuſſi, Vitezie, 

Walterskirchen, Wegſcheſder, Weiß⸗Starkenfels, Bue illner, 
Gel ae Aigo tartenfels, Wurm, Zaillner 

Das Geſetz wird hierauf ohne Debatte in zwei i 
159 gegen 70 Stimmen fofortaud in b SABA Get? 
angenommen. 

Die Tages ordnung iſterſchöpft. 

Abg. Dr. Ofuer ſtellt den Antrag, es mögen ſä i 
vom Petitions-, Budget- und Eiſenbaßnaugſchuſſe Werte be 
vathenen Petitionen mit den von biejen Ausſchüſſen geſtellten 
Anträgen erledigt, jene Petitionen hingegen, welche noch nicht zur 
Beratbung gelangten, der Regierung abgetreten werden. 

„ DEL Präſident glaubt, fo weit dies von Seite des Präſi⸗ 
diums geſchehen könne, dieſen Antrag unterſtützen zu follen, indem 
nach der aufreibenden, anſtrengenden Thätigkeit des Hauſes in 
der letzten Zeit ein längerer Stillſtand in den Arbeiten eintreten 
müſſe und es nicht im Intereſſe der Petenten liege, auf die Gr: 
ledigung ihrer Petitionen monatelang harren zu müſſen. 

Es wird der Antrag des Abg. Dr. Ofner angenommen, 

Der Präfident wiederholt, daß nach den anſtrengenden Ar⸗ 
beiten, die das Haus, insbeſondere in dem letzten Abſchnitt vom 
September an, alfo durch fait zehn Monate, ununterbrochen in 
Auſpruch genommen haben, ein Stillſtand in der Thätigkeit abfolul 
nothwendig fei. Einen förmlichen Abſchluß oder eine 
längere Vertagung auszuſp rechen, ſei aber heute 
noch nicht möglich, weil auch die anderen geſetz⸗ 
gebenden Factoren noch Beſchlüſſe zu faſſen 
ba ben. Er erbittet ſich daher unter Zuſtimmung des Hauſes 
die Ermächtigung, die nächſte Sitzung im ſchriftlichen Wege 
bekanntzugeben. (Zuſtimmung,) 

Schluß der Sitzung 2 Uhr 15 Minuten. 


Inland. 


Wien, 17. Juni. (Parlamentariſches.) Die Au: 
gleichs⸗Commiſſion des Herrenhauſes verſammelt 
ſich morgen, um das Einführungsgeſetz zu den Ausgleichsvor⸗ 
lagen in Verhandlung zu ziehen. Die Plenarfigung des Herren- 
hauſes wird erſt am Freitag ſtattfinden. Da zahlreiche Gegen⸗ 
ſtände zu erledigen find, dürfte auch noch am Samſtag eine 
Sitzung erforderlich werden. — Abg. Ljubiſſa wird, wie 
man uns mittheilt, binnen Kurzem ſein Reichsrathsmandat 
niederlegen und gedenkt keine Wiederwahl mehr anzunehmen. 


Wien, 17. Juni, Niederöſterreichiſcher Lande e: 
ausſchuß.) Der niederöſterreichiſche Landesausſchuß hat der 
Gemeinde Bockflüß über die bereits bewilligte SOpercentige eine 
weitere 20percentige Umlage, der Gemeinde Spielberg 
eine 45percentige Umlage aw die directen Steuern bewilligt. 
Der Gemeinde Oberſtinkenbrunn wurde zur Veräußerung vor 
Werthpapieren, der Gemeinde Baumgarten zum Verkaufe eines 
Hauſes, den Gemeinden Loosdorf und Landersdorf zum Verkaufe 
von Grunbftiiden die Bewilligung ertheilt und der Gemeinde 
Goggendorf zum Neubau von zwei Brücken eine Subvention 


von 300 fl. gewährt. 


Prag, 16. Juni. [Orig.⸗Corr.] (Social⸗Demo⸗ 
kratiſches.) Die Hausdurchſuchungen, welche Samſtags in 
| Prag bei einzelnen ſocial'demokratiſchen Agitatoren ſtattgefunden 


haben, ſtehen mit dem Berliner Attentate durchaus in keinem 
directen Zuſammenhange. Es hat ſich vielmehr herausgeſtellt, 
daß die Social⸗Demokratie in Prag ganz ohne Anhang und 
Verbindung iſt und ihr jede vierzehn Tage erſcheinendes Blätt⸗ 
chen, das feit Jahr und Tag falt immer in objectivem Wege 
confiscirt zu werden pflegt, gar keine Abonnenten hat. Was zu 
der Hausſuchung bei den Redacteuren dieſes Blättchens Beran: 
laſſung gab, war die vor etwa vier Wochen erfolgte Con⸗ 
fiscation czechiſcher Broſchſtren ſocial⸗demokratiſchen Inhalts, die 
in Amerika gedruckt waren und in Böhmen colportirt werden 
ſollten. Da in Prag der Social⸗Demokratie niemals eine Ber- 
ſammlung bewilligt, keine einzige ihrer Druckſchriften zur Ver⸗ 
breitung zugelaſſen und jider fremde Agitator ſorgfältig über⸗ 
wacht wurde, ſo konnte jeder vorbereitende Schritt zur Organi⸗ 
ſirung der Partei vereitelt werden. Der letzte Organiſirungs⸗ 
verſuch geſchah im Sommer vorigen Jahres in einem Hinter⸗ 
ſtübchen einer Bierſchänke in der Kleinſeitener Spornergaſſe, 
wenige Tage nachdem ein Berliner Agitator Prag verlaſſen 
hatte. Die Polizei hatte aber damals bereits das Gaſthaus⸗ 
ſtübchen beſetzt, ehe noch die Theilnehmer der Verſammlung er⸗ 
ſchienen waren. Einer nach dem Audern wurden fie feftges 
nommen, allerdings wieder nach einigen Tagen Unterſuchungs⸗ 
haft freigelaſſen. Und ſo wurden auch vor vier Wochen die 
amerikaniſchen Druckſchriften confiscirt. ehe fie in Arbeiterkreiſe 
dringen konnten und eine ähnliche Confiscation wurde eben auch 
Samſtag vorgenommen. Man confiscirte in aller Stille die zur 


mußte? Wenn 
naturgetreu darzustellen vermag, ſoll ich Wielen riefigen 
Vortheil nicht dem Dichter zuwenden und bei dem Oel⸗ 
papier ſtehen bleiben, während die Elektricität mir die 
Natur viel täuſchender zu erreichen erlaubt? Alle Cultur 
muß dazu dienen, Natur zu erreichen. Das gilt in der 
ſittlichen Welt fo gut wie in der Welt des ſchönen 
Scheins, und hier vielleicht in erhöhtem Maße. Das iſt 
das Kunſtprincip der Meininger. Sie ergänzen den Dichter, 
fie erſetzen ihm, was ihm die Zeit und die relative Gni- 
wicklungsſtufe der Wiſſenſchaften verſagt hat; fte ſchaffen 
der poetiſchen Seele den entſprechenden poetiſchen Leib, 
fie ziehen zugleich mit dem Jutellect auch die Sinne in 
Mitgenuß, und die Gefahr, die ſie laufen könnten, läge 
nur in einer Vergreifung der ſinulichen Mittel, wovor fte 
des Herzogs künſtleriſche Durchbildung und ſicherer Ge⸗ 
ſchmack bisher bewahrt hat. 

Es iſt wahr, die Meininger verfügen nicht über per⸗ 
ſonale Kräfte wie manches Hoftheater. Dafür ſammeln 
dieſe letzteren alles Juteyeſſe auf einzelne Spieler, welche 
durch virtuoſe Leiſtungen über die Mängel am Total 


Was uns der geſchätzte Verfaſſer über die Inſcenirung der 
„Ahnfrau“ mittheilt, bekräftigt uns nur in unſerer Anſicht. 
Wäre das Stück mit weniger Raffinement in Scene geſetzt 
worden, dann hätte es ſicher mehr im poetiſchen Sinn und 
nicht blos nach der Seite des äußerlichen Grauens gewirkt. 
Das ſcheint uns eben das Bedenkliche an der Meiningen'ſchen 
Methode, daß ſie die ſinnliche Wirkung im Drama nicht immer 
zum Vortheil des höheren, poetiſchen Geſammteindrucks ente 
feſſelt und freigibt. Der Verfaſſer könnte dies aus eigener Cr- 
fahrung wiſſen. Seine Tragödie „Die Bluthochzeit“ ge⸗ 
hört zunächſt zu den experimentalen Opfern der Meininger 
Scenirungs⸗Procedur. Unter den Brandlichtern, dem Mordlärm 
und dem Gewehrgeknatter, das Tauſende von Hugenotten hinter 
der Scene hiuſtreckt, wird auch ein guter Theil von dem Dialog 
ſeines Stückes mit todtgeſchoſſen. Galt wundert es uns, daß er 
itch ſelbſt fo gelaſſen darüber hinausſetzt. Die Red. 


ich Mondlicht, Blitz und Windesgeheul] hinwegtäuſchen müſſen. Heißt das aber, ein Drama vor⸗ 


führen, ein Kunſtwerk, welches an alle Richtungen der 
Cultur appellirt und nicht blos aus einem Perſonal, 
ſondern auch aus einem Zeitcharakter, einem Localcharakter 
beſteht? Das iſt das unſelige Virtuoſenthum, welches 
durch die Mißachtung der techniſchen Seiten des Dramas 
gezüchligt wird, und wenn irgend die triviale Klage über 
den fogenaunten Verfall der deutſchen Bühne Grund hat, 
ſo wird die Cur au dieſer Einzelgaſtſpielerei mit dieſem 
Virtuoſenthume beginnen müſſen. Nach meiner beſcheidenen 
Meinung iſt die deutſche Bühne bereits ſelbſt auf dem 
beſten Wege — durch die Geſammtgaſtſpiele. Die Truppe, 
die in irgend einem Genre ein vorzügliches Enſemble 
erreicht hat — es braucht kein Meininger Repertoire 
zu ſein, Offenbach und die Localpoſſe haben auch ihre 
Berechtigung, und mit derſelben ſind jetzt die Bühnen 


Wallner und Friedrich⸗Wilhelmſtadt auf Reiſen geweſen — | 


wirkt nachhaltiger im Volke als alle Auſtreugung 
der Preſſe mit theoretiſchen Vorſchlägen. Auch Laube iſt 
ja im vorigen Jahre „gaſtſpielen“ geweſen. Er hat ſein 
Perſonal hinausgeführt und durch dieſes allein zu wir⸗ 
ken geſucht. Den Vortheil hat er freilich, daß fein Ne- 
pertoire gar keine techniſche Ausſtatkung verlangt und 
verträgt. Was ſeine franzöſiſchen Stücke wirken, wirken 
ſie durch das Spiel allein, und in einem Salon mit 
modernen Möbeln liegt keine ſymboliſche Kunſt. Sein 
Repertoire iſt nur eine Folge ſeines einſeitigen Princips. 
Wir wollen es zu Recht beſtehen laſſen, wenn ihn die 
Rückſicht auf die materiellen Mittel, über die er verfügt, 
zu dieſem Princip beſtimmen. Aber hoffentlich wird Laube 
nicht auch zu den principiellen Gegnern der Meininger 
gehören, die da behaupten, daß durch die Ausſtattung 


der Dichter, durch die Wirkung von Licht und Farbe der 


poetiſche Gehalt beeinträchtigt werde. Wenn dieſe äußeren 


Mittel fo gewählt find, daß fe der nothwendige Aus⸗ in dem ganzen Kuuſtprineip nicht richtia stimmen. 


druck der ſymboliſchen Seite der Dichtung ſind, dann 
fällt wol dieſer Einwand weg. Das Drama eines Genies 
hat ſeinen beſtimmten Local⸗ und Geſchichtscharakter, 
mehr als dieſen herſtellen wollen die Meininger nicht. 
Am eheſten ließe ſich an ihren ſchauſpieleriſchen Kräften 
mäkeln. Wer das fertig bringt, iſt eben verwöhnt durch 
die Virtuoſen und aus dieſer Verwöhnung kaun ein 
Metier werden, wie das bei manchem Kritiker der Fall 
iſt, der ſein Aug' und Ohr nur auf den Gaſt, nicht auf 
die ganze Dichtung zu ſammeln fi) gewöhnt hat. Es 
verſteht fic) von ſelbſt, daß die ſchauſpieleriſchen Kräfte 
der Meininger nur Diener des Totals find, denn das 
iſt eine Forderung ihres Prineips. Hervorragende Talente 
können fte gar nicht brauchen.“) Was über das Maß des 
Total⸗Eindruckes hinaus will, wird gewaltſam gebeugt; 
der Spieler hat für ſeinen Theil zu helfen, daß die 
Dichtung verſinnlicht werde, und darf gar nicht daran 
denken, daß er um ſeiner ſelbſt willen ſpiele. Dadurch 
erreichen die Meininger den unſchätzbaren Vortheil, daß 
die minderbegabten Kräfte, in dem ſie im Ganzen auf⸗ 
gehen, ihre fpecie Qualität ſteigern und fih mit den 
i better begabten auf gleichem Niveau befinden. Güfte, wie 
Robert und Barney, haben den Meiningern nur geſchadet, 
weil ſie mit ihren Einzelleiſtungen die Wirkung des 
Totals aufheben und Disharmonie erzeugen in dem 
Concert von Aug' und Gehör. Das wird mir freilich 
nicht ſo leicht Einer zugeben, der ſich gewöhnt hat, 
ſchauſpieleriſche Talente zu beurtheilen, nicht aber eine 
dramatiſche Dichtung in allen ihren Einzelrichtungen als 
Ganzes zu empfangen und zu genießen. 


Albert yg unner, 


*) Wenn dies wirklich der Fall iſt, dann moh doch ra 


D. Red. 
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Colportage beſtimmten Schriften, ohne zu weiterem Einſchreiten 


Aulaß zu finden. > © 

Aus Iſtrien, 13. Juni. Drig.⸗Cor r.] (Das Trei- 
ben der Stalianijjimi) In unſerem Lande, welches doch 
überwiegend von Slaven und für Oeſterreich gutgeſiunten Sta: 
lienern bewohnt iſt, wird das Treiben einer kleinen Schaar von 
Staliaviffimi, welche fic) eben nicht aus den beſten Bevölkerungs⸗ 
kreiſen recrutirt, immer under „AH fo daß die patriotiſchen 
Kreiſe der Bevölkerung von J. rien darüber im höchſten Grade 
indignirt find. In Capo d'gſtria waren vergangene Woche in der 
Nacht nahezu alle Straßen der ( stadt mit Kukurnzſtroh beftrent, 
zwiſchen welchen fih gebrudte und geſchriebene Zettel in großer Zahl 
mit der Aufſchrift: „Evviva il re Umberto, fuora gli stranieri!“ 
befanden. Man ſpricht davon, daß Studirende des Ober⸗Gymna⸗ 
ſiums an dieſer Demonſtration ketheiligt fein follen und es hat 
der k. k. Bezirkshauptmann ae d' Sftria eine ſehr ſtrenge 


Unterſuchung eingeleitet. Auch in anderen Städten Iſtriens wur⸗ 
den in letzterer Zeit ähnliche Demonſtrationen inſcenirt. So 
waren in den Städten Rovigno, Dignano und Piſino italienische 
Tricoloren aufgepflanzt und wurden Placate ähnlichen Inhalts 
wie in Capo d'Iſtria an den Straßenecken angeſchlagen. Die 
patriotiſch geſinnte Bevölkerung Iſtriens iſt Eines Sinnes in 
dem Wunſche, es möge ſeitens der competenten Behörden mit 
7 Energie gegen dieſe das 5 erreichiſche Vaterlandsgefühl 
eleidigenden Demonſtrationen eingeſchritten werden. 


Ausland. 

Wien, 17. Juni. (Zur Orientfrage.) Die heu⸗ 
tige Sitzung des Con WS, in welcher über die 
bulgariſche Frage verhandelt wurde, dauerte drei Stun⸗ 
den. Ueber irgeud ein Reſultat verlautet ſelbſtverſtändlich 
nichts. Die „Nordd. Allg. Zeitung“ warnt heute an⸗ 
geſichts der detaillirten Berichte der Blätter über die ver- 
ſchiedenſten Punkte eindringlich vor den „Cong reß⸗ 
mythen“. f : 

Der augenblickliche Stand der CongreB=Ber: 
handlungen wird der „Pol, Corr.“ unterm Heutigen 
dahin gekennzeichnet, daß die Hoffnung auf ein allſeitig 
befriedigendes Ergebniß des Fongreſſes zwar feſtzuhalten 
ſei, daß ſich jedoch bei de utigen Sachlage eine raſche 
Förderung und Vollendung des Feiedenswerkes nicht in 
Ausſicht nehmen laſſe. Das leitende Princip, von wel⸗ 
chem die Politik Defterreihellngarnd auf dem 
Congreſſe ausgehe, fet dahin zu reſumiren, daß Oeſter⸗ 
reich⸗Ungarn für die Herſte lang folder Zuſtände auf 
der Balkanhalbinſel zu wirken eutſchloſſen ift, welche 
eine Erneuerung der friedenjtozenbeu Kriſen auf derſelben 
für lange Zeit erſchweren. Um dies zu erzielen, müſſe 
Dasjenige, was heute vom türkiſchen Staatsweſen 
auf der Bal kanhalbinſel noch übrig ift, mit fol 
chen Garantien der Conſolidirung ausgeſtattet werden, 
daß es als ein lebens⸗ und widerſtandsfähiges Staats⸗ 
gebilde fort zu exiſtiren vermag. Ausgeſchloſſen bleibe 
dagegen jeder Gedanke an R Wiederbelebung des⸗ 
jenigen, was ſich am türkiſchen Reiche als morſch 
erwieſen, ſich von demſelben de facto losgelöſt hat oder 
ſich als innerlich unhaltbar loszulöſen droht. Alle zur 
Löſung durch den Congreß beſtimmten Fragen werden 
von Oeſterreich-Ungarn, welches ſich hierin in überwie⸗ 
gender Uebereinſtimmung mit der Congreß⸗Politik Eng⸗ 
lands befindet, aus dieſem Geſichtspunkte aufgefaßt 
und behandelt werden. | 


Die Schwierigkeiten, mit welchen der Congreß zu 
kämpfen hat, ſcheinen noch vermehrt worden zu ſein, ſeit⸗ 
dem die türkiſchen Delegirten ſich zum Worte 
meldeten, die ſich gleich in erſter Linie der von den Ruſ⸗ 
ſen verlangten Räumung von Schumla und Varna wi⸗ 
derſetzten. Man ſchreibt hierüber der „Pol. Corr.“: 

„Es heißt, daß mit Rückſicht auf die erheblich günſtige Ge⸗ 
ſtaltung der gegenwärtigen militäriſchen Lage der Türkei die De⸗ 
legirten der Pforte ſich berechtigt und befähigt fühlen, in ein⸗ 
flußreicher Weiſe in den Verlauf des Congreſſes einzugreifen. Es 
bat den Anſchein, daß fie Schumla und Varna nicht, oder nur 
nach hartnäckigſtem Widerſtande preiszugeben und, was die defi⸗ 
nitive Conſtituirung Bulgariens betrifft, auf eine andere, 
als die bisher ins Auge gefaßte Form der letzteren, unter Wap- 
rung mindeſtens der Suzeränetät des Sultans, hinzuwirken ent⸗ 
ſchloͤſſen find. Sollte, was noch nicht ganz erſichtlich ijt, den 
Türken bei dieſen Bemühungen die Unterſtützung einer oder meh⸗ 
rere Großmächte, insbefondere Englands, zu Theil werden, fo 
könnten ihre Hoffnungen auf Erzielung eines verhältuißmäßig 
günſtigen Congreß-Ergebniſſes leicht in Erfüllung gehen oder 
ihre Beſtrebungen leicht zu einem Steine des Anſtoßes für den 
Congreß werden.“ » 

Bon den außerhalb des Berliner Congreſſes ſtehen⸗ 
den Staaten hat, wie unter heutigem Datum mitgetheilt 
wird, bisher nur Rumänien beim Congreß⸗Präſidium 
Schritte wegen Zulaſſung zum Congreſſe gethan. Bis 
geſtern war den rumäniſchen Delegirten noch keine Er⸗ 
ledigung zugekommen; es gilt aber für unzweifelhaft, daß 
ſie keine Ausſicht haben, ihren Wunſch erfüllt zu ſehen. 
Die rumäniſchen Delegirten hatten bereits die 
Abſicht gefaßt, in Folge des Umſtandes, daß das er⸗ 
wähnte Erſuchen unerledigt geblieben ift, von Berlin 
abzureiſen; allein ſie haben ihren Entſchluß geändert, 
da ihnen von dem Minifter einer Großmacht geſtern die 
Verſicherung ertheilt wurde, es ſei keineswegs als aus⸗ 
gemachte Sache anzuſehen, daß die Frage wegen 
Beſſarabiens in einem den Wünſchen Rumäniens wider⸗ 
ſprechenden Sinne werde gelöſt werden. 

Der ſerbiſche Vertreter, Miniter N ifttc8, hat 
verzichtet, ein formelles Auſuchen um Zulaſſung zum 
Gougrcjje zu ſtellen und wird fic) darauf beſchränken, 
dem letzteren ein Memorandum zu überreichen. Der 
griechiſche Vertreter, Miniſter Delijannis, läßt, in 
Erwartung der Eniſcheidung des Congreſſes über die 
Zulaſſung Griechenlands, für den Congreß eine Denk⸗ 
ſchrift vorbereiten. Die griechiſchen Delegirten ſollen ent⸗ 
ſchloſſen fein, die Zulaſſung nur zu acceptiren, wenn fie 
für die ganze Dauer des Congreſſes — gleichviel ob 
mit conſultativem oder deliberatibem Votum — und nicht 
blos für den beſtimmten Zeitabſchnitt, in welchem 
die griechiſche Angelegenheit zur Erörterung gelangt, 
ausgeſprochen wird. 

Der gemeldete Zuſammenſtoß zwiſchen Türken 
und Montenegrinern hat einen ſehr ungünſtigen | 


Die Prene. 


Eindruck im Kreiſe der Congreß⸗Bevollmächtigten hervor⸗ 
gerufen. Es heißt, daß dieſer Zwiſchenfall in der 
morgigen Congreßſitzung zur Sprache gebracht 
werden wird. 


Wien, 17. Juni. (Die Lage in der türkiſchen 
Hauptftadt) Wie man der „Pol. Corr.“ aus Konſtan⸗ 
tinopel ſchreibt, iſt dort die Gährung ärger als je und die 
Mithadiſten follen laut und offen von ihrer Abſicht ſpre⸗ 
chen, die Republik unter der Präſidentſchaft Mithad's zu procla⸗ 
miren. Auch ſind mehreren Botſchaften anonyme Schreiben 
zugegangen, worin geſagt wird, daß man nicht erſchrecken möge, 
wenn nächſtens in Skambul Bewegungen ausbrechen ſollten. 
Dieſe Bewegungen, heißt es in den anonymen Schreiben, ſeien 
keineswegs gegen die Chriſten gerichtet, ſondern lediglich gegen 
einen ſich die Herrſchaft widerrechtlich anmaßenden, unfähigen 
Sultan, der ſich des Verraths an ſeinem Lande ſchuldig gemacht 
habe. Die Lage Abdul Hamid's erſcheine ſehr bedroht und 
die Angi, in der er unaufhörlich ſchwebe, fei in der That voll- 
ſtändig gerechtfertigt. 


Wien, 17. Juni. (Neue Conflicte in der Türkei.) 

Ueber den zuerſt von uns gemeldeten türkiſch⸗montene⸗ 
griniſchen Conflict an der Bojana erhält die „Pol. Corr.“ 
die weitere Mittheilung, daß am Morgen des 15. Juni alba⸗ 
neſiſche Baſchi⸗Bozuks in der Stärke von 300 Mann einen 
Ueberfall der Montenegriner bei Obili, zwei Wegſtunden ſüd⸗ 
weſtlich von Scutari, verſuchten. Die Montenegriner gingen 
bald zum Angriffe über und machten 30 bis 40 der Albaneſen 
zu Gefangenen. Eine gemiſchte Commiffion fol zur 
Unterſuchung dieſes Vorfalles eingeſetzt werden. Die 
Montenegriner erhielten bereits vier Bataillone Verſtärkungen. 
Wie wir vorausgeſagt, ſind bereits von Berlin aus die entſpre⸗ 
chenden Weiſungen nach Konſtantinopel abgegangen. 
„Nach einer aus Konſtantinopel eingetroffenen Mittheilung 
ift neuerdings eine griechiſche Freiwilligenſchaar 
nach Theſſalien eingedrungen. Nicht beſſer ſteht es im 
Epirus. Der dortige Gouverneur verlangt von der Regie⸗ 
rung die ſchleunige Entſendung von Truppen und 
Panzerſchiffen zum Schutze des Littorale gegen die grie⸗ 
chiſchen Inſurgenten. Tauſende von Inſurgenten ſchicken ſich an⸗ 
geblich an, Corfu, wo ſie ihre Zuflucht geſucht hatten, zu ver⸗ 
laſſen, indem ihre Kampfbegierde durch die, ſei es nun wahre 
oder falſche, Nachricht von einer engliſch⸗ruſſiſchen Verſtändigung 
neuerdings entflammt worden fei. 

Es heißt, daß ſich das engliſche Geſchwader im 
Marmarameer heute nach den Priuzen⸗Inſeln begeben 
haben ſoll. 


Berlin, 14. Juni. [Orig. Corr] (Der Kronprinz 
und die Bevölkerung. Die Hofprediger und 
Falk. Die reactionären Strömungen und die 
Liberalen.) Mit großer Genugthuung nimmt unſere Bevöl⸗ 
kerung Act von der Ruhe und Unbefangenheit, von der ſich bei 
ſeinen Regierungsacten der deutſche Kronprinz beſtim⸗ 
men läßt. Er weiſt die Zumuthungen der brutalen Reaction 
zurück und iſt entſchloſſen, ſich auf den Bürgerſtand zu ſtützen, 
deſſen Patriotismus ihm imponirt. Das Schreien nach Gewalt⸗ 
maßregeln fängt bereits zu verſtummen an und die Officiöſen, 
die nicht laut genug für das Verbrechen zweier verkommener 
Subjecte den Liberalismus verantwortlich zu machen ſuchten, 
müſſen wol verwarnt worden fein; fie find feit einigen Tagen 
kleinlaut und befleißigen fih einer gewiſſen Objectivität. Durch⸗ 
wegs gelingt ihnen das freilich noch nicht, aber ſchon die guten 
Anläufe ſind zu loben. i 

Sehr unbequem follen dem Kronprinzen die Prätenſionen 
der Hofprediger ſein und namentlich ſoll er an dem Verhal⸗ 
ten des Herrn Stöcker Anſtoß nehmen, der für gut befindet, 
feine chriſtlich⸗ſociale Plunderwaare noch immer Anderen an- 
zupreiſen. Es kann nicht die Rede davon ſein, daß man ſich der 
geiſtlichen Querulanten und Intriguanten ohneweiters entledigt, 
aber es darf wol angenommen werden, daß ihr Einfluß auf ein 
Minimum fih reducirt. Die Hofprediger waren auf den fron- 
prinzlichen Hof von jeher ſchlecht zu ſprechen, denn dort wurde 
hin und wieder ein Stettiner Geiſtlicher empfangen, der zu den 
kirchlich Freiſinnigen gehört und die hochwürdigen Herren beſorg⸗ 
ten wol gar eine Zeit lang, der Stektiner möchte in 
Berlin eine Anftellung bekommen. Es kommt hinzu, daß durch 
des Kronprinzen Bemühen Dr. Falk im Amt geblieben iſt, den 
die Hoftheologie bereits unmöglich gemacht zu haben wähnte und 
jetzt müßten alſo die Wühlereien von vorn beginnen, auch ganz 
anders müßten ſie inſcenirt werden, wenn es gelingen ſollte, den 
verhaßten Cultusminiſter von Neuem in Mißeredit zu bringen. 
Welche Hoffnungen knüpfte man an das Hödel-Attentat vom 
11. Mai! und die Frevelthat vom 2. Juni hat alle Hoffnungen 
zu Schanden gemacht! Intereſſant bleibt es: Der 11. Mai 
brachte in Zeit von 24 Stunden den Dr. Falk zu dem Ent⸗ 
ſchluß, bei ſeinem Entlaſſungsgeſuch unbedingt zu verharren und 
der 2. Juni rief ihn ins Miniſterium wieder zurück. ` 

Es weht in den Regierungskreiſen, feittem der Kronprinz 
zur innern Politik Stellung genommen hat, eine recht geſunde, 
friſche Luft; fie läßt die reactionären Miasmen nicht aufkommen 
und die Liberalen kommen zu dem Entſchluß, feſt zuſammen⸗ 
ſtehend möglichſt alle Mitglieder der alten Reichstags⸗ 
Majorität wiederzuwählen. Es kann ſein, daß von den 
National-Liberalen Beſeler, Gneiſt und Treitſchke ab- 
ſpringen; aber wann waren dieſe drei Profeſſoren liberal? 
Namentlich wann hatten ſie jemals den Willen, zu einem beſtimmten 
Programm ſich zu bekennen? Der neue Reichstag wird ſehr gut 
ohne dieſe Drei fertig werden und ohne ſie vor allerlei Con⸗ 
fuſionen bewahrt bleiben. 


Salonich, 4. Juni. [Orig.⸗Corr.] (Petitionen 
gegen Neu bulgarien.) Die türkiſchen Notabeln von 
Serres haben letzter Tage eine Petition an Lord Salisbury und 
eine andere an die Botfdafter der Großmächte in Konſtantinopel 
abgeſendet. In beiden Petitionen wird gebeten, daß der Bezirk 
von Serres in das neu zu gründende Fürſtenthum Bulgarien 
nicht einverleibt werden möge. Die mahomedaniſchen Primaten 
kounten jedoch trotz ihrer Bemühungen die chriſtlichen Notabeln 
nicht bewegen, ſich mit ihnen über die Abfaſſung der die Zukunft 
ihres Landes betreffenden Bittſchrift zu vereinigen. Am 2. d. M. 
wurde von der hier ſtationirten italieniſchen Escadre das 
italieniſche N ationalfe ft feierlich begangen. An Bord des 
Panzerſchiffes „Principe Amedeo“, Flaggenſchiff des Vice-Admirals 
de Sau Bon, fand ein großes Diner Hatt, welchem ſämmtliche 
Primaten der italieniſchen Colonie beiwohnten. Auch von den 
Feſtungsbatterien der Stadt wurden aus dieſem Anlaſſe die 
üblichen Salven abgegeben. 


Eingeſendet. 
me Ziehung ſchon am 1. Juli! 
400.000 fi. e os ee fl. Dh oe 


50 kr. Stempel. Communal⸗Los⸗Promeffe fl. 2 und 50 kr. Stempel. 
E. J. Heimanm’s Söhne, Wehfelliube, Aücntuereing 8. 


Wien, Dienstag den 18. Juni 187g. 


Telegramme des Corcefpouden;-Durean, 


Bejt, 17. Suni. (Abgeordnetenhaus. — Schluß) 


Finanzminiſter Szell weiſt wiederholt auf die Uebel 


hin, welche die Verwerfung der Ausgleichsvorlagen nach 
ſich ziehen würde, und empfiehlt die Annahme der Vor⸗ 
lage. Noch ſprachen Alexander Bujanobic, Joſef Lichten⸗ 
ſtein, Albert Nemeth und Blaſius Orban gegen die Vor⸗ 
lage, worauf die Sitzung geſchloſſen wurde. 


Telegramme der „Preſſe“. 


Prag, 17. Juni. Geſtern und heute fanden piele 
Verhaftungen von Lehrlingen und Gehilfen ftatt 
welche einen abenteuerlichen Bund zu verbrecheriſchen 
Anſchlägen auf das Vermögen und Leben der beſitzenden 
nel" H 11 5 1 bief 

Peſt, 17. Juni. Die hieſige deutſche Coloni 
richtete eine Adreſſe au Kaiſer Wilhelm, welde 
bisher über tauſend Unterſchriften trägt. Neben Aus⸗ 
drücken des Abſcheues gegen das Attentat und Verſiche⸗ 
rungen von Treue und Anhänglichkeit enthält das Schrift: 
ſtück auch den Wunſch, Gott möge im Herzen des Kaiſers 
keine Bitterkeit aufkommen laſſen gegen das Volk, für 
deſſen Liebe und Treue auch dieſe Kundgebung Zeugniß 
ablegen ſoll. 

Lemberg, 17. Juni. Die neugewählte Handels. 
kammer wählte Bankdirector Simon zum Präſidenten 
und den Groß⸗Induſtriellen Doms zum Vice⸗Präſi⸗ 
denten. Letzterer iſt verfaſſungstreu. 3 

„Berlin, 17. Suni. Die orthodoxen Hofprediger 
Kögel, Büchſel und Genoſſen bereiten Samm⸗ 
lungen vor zur Erbauung einer Votivkirche. Die 
Kaiſerin hat ihre Unterſtützung zugeſagt. Die Co uz 
greß⸗ Bevollmächtigten erſchienen in der Henti- 
gen Sitzung im Geſellſchaftsanzug, uur Mehemed Alt 
war in Generals⸗Uniform. Die Wilhelmsſtraße war von 
Publicum dicht beſetzt. 

Belgrad, 17. Juni. Fürſt Milan iſt geſtern nach 
Niſch abgereiſt. Man zweifelt darau, ob Miniſter 
Riſtios bis zur Eröffnung der Skupſchtina 
am 6. Juli in Kragujew az zurückgekehrt fein wird. 


Vom Congres. 
(Telegramme der „Preſſe“.) 


Berlin, 17. Juni. Die heutige Congreß⸗ 
ſitzung begann um 2 Uhr und dauerte bis gegen 
5 Uhr; über den Verlauf wird ſtrenge Discretion beob⸗ 
achtet, doch iſt bekannt, daß die bulgariſche und 
griechiſche Frage auf der Tagesordnung ſtanden. 
Ein Reſultat wurde bisher nicht erzielt und man glaubt, 
daß die bulgariſche Frage allein acht Tage in Anſpruch 
nehmen wird. Gerade weil ſie die ſchwierigſte iſt, wurde 
mit ihr der Anfang gemacht. Detail⸗Verein⸗ 
barungen beſtehen nicht, weder zwiſchen England 
und Rußland, noch zwiſchen Oeſterreich und 
Rußland; es fällt alſo dem Congreſſe zu, zu discu⸗ 
tiren und beſtehende Verſchiedenheiten auszugleichen. 
Man beſorgt, daß dieſe Methode die Verhandlun⸗ 
gen ſehr in die Länge ziehen wird; deßhalb iſt 
es wol möglich, daß man den Ausweg wählen 
wird, vor jeder Sitzung eine Vorconferenz 
abzuhalten. Uebrigens iſt zu conſtatiren, daß die Ver⸗ 
handlungen wol langſamer gehen, daß aber bisher 
keine Störung eingetreten iſt und zur Beunruhigung 
gar kein Aulaß vorliegt. 

Fürſt Gortſchakow hatte ſich geſtern in Folge 
des Genuſſes von Erdbeeren ein Magenübel zugezogen, 
befindet ſich aber heute beſſer; einem Correſpondenten 
ſagte er: „I va mieux, mais je ne peux pas marcher.” 
— Botſchafter Graf Karolyt gibt während des Con⸗ 
greſſes jeden Mittwoch eine Soirée, Nuffek jeden 
Montag. 

Berlin, 17. Juni. Von allen Seiten beſtätigt ſich, 
daß heute in der bulgariſchen Frage noch keine 
Einigung erzielt worden. Es wurden wol mannich⸗ 
fache Details beſprochen, zu einem Beſchluß kam es 
jedoch nicht. Das hauptſächliche Thema der heutigen 
Congreßſitzung ſoll übrigens die Frage der Räu⸗ 
mung von Schumla und Varna geweſen ſein. Die 
Türken wollten Dë aber hiezu nicht verſtehen. 
Griechenland hat keine Chancen auf Zu⸗ 
laſſung. 

(Telegramme des Correſpondenz-Bureau.) 

Berlin, 17. Junf. Die Behauptung, daß geſtern 
die engliſchen und öſterreichiſchen Delegirten 
mit Preſſion den Rückzug der ruſſiſchen Truppen 
von San Stefano nach Adrianopel gefordert hätten, 
iſt ſchon deßhalb unrichtig, weil geſtern keinerlei 
Beſprechungen zwiſchen den genannten Delegirten 
ſtattfanden. : 

Die Einladungen zu der heute 2 Uhr ftattfindenden 
Sitzung des Congreſſes ſind von geſtern datirt. 

Italien hat durchaus bisher nichts geäußert, 
was ſichgegen Antivariss Beſitznahme durch die 
Montenegriner richtet. Bei der erſt ſpäter bevor⸗ 
ſtehenden Verhandlung dieſer Frage im Congreffe wird 
Oeſterreich ſeinen Standpunkt geltend machen. 

Lord Ruſſell hält feine Empfänge während der 
Dauer des Congreſſes an Montagen und beginnt damit 
heute. 
Um 6 Uhr Abends findet das Diner der Con⸗ 
greß⸗Bevollmächtigten bei dem Fürſten Bismarck, am 
Mittwoch ein Diner derſelben bei dem italieniſchen Bot⸗ 
ſchafter ſtatt. i 

Berlin, 17. Juni. Von einer beſtimmt feſtgeſtellten 
gedruckten Tagesordnung für die Congreß⸗ 
ligungen kann nicht die Rede fein, da die zur 
Discuſſion gelangenden Punite fiğ vorher nicht 
genau feſtſtellen Laffen und auch den Co ne 
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Vor und nach dem Ausgleich. 
Wien, 17. Juni. 
Vom alten Fritz wird nebſt vielen andern auch eine 
artige Anekdote erzühlt, die ſchildert, wie er einſtens feine 
Generale über die Frage examinirt habe, wie die Mark 
Brandenburg gegen einen von Süden heranrückenden 
Feind am beſten zu decken wäre. Jeder der Herren hatte 
ein anderes Recept. Der Eine empfahl eine Central: 
ſtellung bei Jüterbogk; ein Anderer wolle eine Flanken⸗ 
ſtellung bei Neiſſe einnehmen; wieder ein Dritter wußte 
ein drittes, Keiner aber war um gelahrte Gründe und 
tieffinnige Argumente für feine Sache verlegen. Der alte 
gig hörte lächelnd zu und ſagte dann: „Ihr irrt, 
Meſſieurs, Euere Mittel ſind alle ſchlecht. Es gibt nur 
eine ſichere Vertheidigung für Brandenburg, und 
das iſt ein Angriff auf Sachſen oder Böhmen.“ Wir 
können natürlich für die hiſtoriſche Wahrheit dieſes 
Geſchichtchens nicht einſtehen, allein ſeine Tendenz ent⸗ 
ſpricht jedenfalls dem Genius des großen Königs, der die 
Wahrheit erkannt hatte, daß die beſte Abwehr im Angriff, 
die einzig ſicher wirkende Dejenjbe in der Offenſive zu 
ſuchen ſei, im Kriege ſowohl als in der Politik. 

Wenn das Miniſterium Auersperg, heute ſeinen 
eigenen Erklärungen zufolge am Schluſſe ſeines politiſchen 
Lebeuslaufes angelangt, ſich die Frage vorlegen wollte, 
warum eg feine Carrière mit einer Capitulation vor dem 
Miniſterium Tisza und vor Ungarn abſchließen muß, 
wenn man die Frage allgemein gefaßt ſtellen wollte, 
warum im „Ausgleichs⸗Kriege“ mit der ungariſchen 
Neichshälfte die öſterreichiſche fo eclatant unterliegen 
mußte — wir glauben, die oben erzählte Anekdote vom 
alten Fritz und das kernige Dietum, mit dem ſie ſchließt, 
gibt die beſte Antwort hierauf. Wir ſind unterlegen, weil 
wir es vezſäumt haben, rechtzeitig aus der Defenſive in 
die Offenſive überzugehen; wir find unterlegen, weil wir 
es unterlaſſen haben, im paſſenden Augenblick zur Attaque 
auf die ungariſchen Poſitionen zu ſchreiten und 
jene Aenderungen am 1867er Ausgleich zu ver⸗ 
langen, die im Intereſſe der Gefammt-Monardie, 
im Intereſſe unſerer Reichshälfte hätten begehrt werden 
ſollen. Statt den Krieg kühn in Feindesland zu tragen 
haben wir uns auf eine ſchwächliche Abwehr in „Central 
ſtellungen“ und „Flanken⸗Poſitionen“ beſchränkt, habe 
den ungariſchen Angriff abgewartet und damit eine Nieder⸗ 
lage erzielt, wie ſie Friedrich der Graße ſeinen Generalen 
prophezeit hat. Wir dürfen für unſer Blatt, für unſere 


an dem ſchweren Fehler, der ſolchergeſtalt begangen worden 
iſt. Wir haben — drei Jahre ſind ſeither verfloſſen — 
als die erſten Ausgleichs⸗Raketen am poliliſchen Horizont 
aufſtiegen, warnend unſere Slime erhoben und als 
treue publiciſtiſche Vorpoſten den bevorſtehenden unga- 
riſchen Angriff ſignaliſirt. Wir haben gerathen, ihm 
durch einen Gegenangriff zuvorzukommen. Wir haben, 
nachdem in Ungarn durch die Fuſion der Parteien zuerſt 
unter Wendheim und dann unter Tisza die Dealiften 
und die alte Linke Oeſterreich gegenüber ſich geeint hatten, 
auf die Nothwendigkeit hingewieſen, daß das Miniſterium 
Auersperg, um nicht von vornherein der ſchwächere Theil 
zu ſein, nur in ſteter Fühlung mit der Verfaſſungspartei 
vorgehe, die ja die einzig haltbare Baſis ſeiner ganzen 
Exiſtenz war. Man hat unſere Stimme nicht hören 
wollen. Das Cabinet hat es für zweckmäßiger befunden, 
ſeinen eigenen Weg zu gehen, und es hat dann durch den 
Mund ſeines geiſtreichſten Mitgliedes ſelbſt erklären müſſen, 
daß es in eine Sackgaſſe gelangt ſei, aus der es als 
parlamentariſche Regierung nicht mehr heraus 
könne. Es hat dann den Ausgleich als außer⸗ 
parlamentariſche Regierung fertig gemacht. . ... Die 
„Dentſche Zeitung" hat im Sommer 1875 be 
reits dieſen kläglichen Ausgang als nur zu wahr⸗ 
ſcheinlich bezeichnet und das Miniſterium beſchworen, 
im parlamentariſchen Stahlbad jenen Kräftezuwachs zu 
ſuchen, den kein Jungbrunnen ſonſt ihm gewähren konnte. 
.... Wir haben, als im Sommer 1876 der Ruf: 
„Keine Mehrbelaſtung!“ fih in Oeſterreich erhob und ein 
brauſendes Echo ihn von Reichenberg bis Pola, von den 
Tiroler Bergen lis an die Leitha trug, in den vorderſten 
Reihen Jener gefochten, denen dieſe Worte als Parole 
galten, und wie der Dichter dürfen auch wir von uns 
rühmen, daß wir „wachſam ſtanden“, Gewehr im Arm, 
dort, wo die gute Sache vertheidigt wurde. Unfere Schüſſe 
haben auch — das Zeugniß geben uns unſcre Feinde — oft 
genug ins volle Fleiſch getroffen, und wenn wir, wenn 
jene, die fih gegen die Mehrbelaſtung Oeſterreichs zur 
Wehre ſetzten, zuletzt unterlagen, fo geſchah es doch erf 
nach nicht unrühmlichem Kampfe. Nicht die Ungarn, 
Jene Oeſterreicher, die geglaubt haben, ungariſche Inter⸗ 
eſſen in deutſchen und polniſchen Lauten vertheidigen 
zu müſſen, haben uns überwältigt.. 

Wir dürfen mit einigem Stolz auf den guten Kampf 
hinweiſen, den wir durch drei Jahre gekämpft. Er hat 
uns manche Wunde geſchlagen, der Staatsanwalt hat gar 


Volke, für das wir kämpfte,, Unſer kräftiger, opfer⸗ 
voller Widerſtand gegen die Anmaßungen ungari hen 
Größenwahnes und ungariſcher Habgier erregten Theil⸗ 
nahme, fanden Anerkennung, erweckten Beifall. Große, 
einflußreiche Kreiſe, die früher uns wie unſern engern 
Parteifreunden ferne geſtanden waren, wendeten ſich der 
„Deutſchen Zeitung“ zu. Die arbeitenden Claſſen der 
Bevölkerung erfuhren es gar bald, daß in der „Deutſchen 
Zeitung“ ein Organ vorhanden war, welches für die 
Wahrung der Intereſſen der einheimiſchen Arbeit dem 
Auslande und deſſen inländiſchen Wortführern gegenüber 
mit nimmer erlahmenden Eifer eintrat. Daß der Staats⸗ 
haushalt mit dem geſunkenen Volkswohlſtande in Ein⸗ 
klang gebracht, daß der immer weiter um ſich greifenden 
Volksverarmung ein Damm zu ſetzen geſucht werde, das 
war unſer tägliches Beſtreben. In ſteter Abwehr gegen⸗ 
über den ungariſchen Anmaßungen waren wir bemüht, 
die Grundlagen der ökonomiſchen Exiſtenz der Monarchie 
zu verbeſſern. Wir glichen jenen Städte Erbauern, von 
denen die Heilige Schrift erzählt, die der drohenden 
Feinde wegen mit der einen Hand die Kelle führten, 
in der andern aber das Schwert zur Abwehr bereit 
halten mußten. Eine Ueberzeugung konnten unſere Leſer 
ſicherlich gewinnen: daß unter den großen Journalen 
Wiens die „Deutſche Zeitung“ vielleicht das einzige fei, 
auf deſſen Haltung gewiſſe Coterien Einfluß zu nehmen 
nicht vermögen. Zahlreiche Körperſchaften, Vereine und 
Verſammlungen haben durch uns hochehrende Kund⸗ 
gebungen unfer Streben anerkannt. Zwei inhaltsſchwere. 
Interpellationen der Fortſchrittspartei des Abgeordneten⸗ 
hauſes, in Sachen der „Deutſchen Zeitung“ geſtellt, 
liegen vor als redende Belege für das Intereſſe, das 
die parlamentariſchen Anwälte des öſterreichiſchen Bürger⸗ 
thums an unſerm Blatte nehmen. 

Und die Zukunft? Vielleicht dürfen wir das Wort 
des franzöſiſchen Parlamentariers für uns in Anſpruch 
nehmen: „Nous sommes aujourd'hui, ce que nous étions 
hier, nous serons demain, ce que nous sommes 


feuilleton wenn man es genau bedenkt, was ſagt Abdallah ben | zutreten, donnerte ihnen der Wächter grimmig und reſpectlos 
e Abdurrhaman — fein Andenken fet geprieſen für und für | zu: „N'entrez pas!“ Der Lohndiener des „Grand Hotel“, dex 

Re ER A — in ſeinem großen Commentar des Koran? Er fagt: ihnen den Weg wies, ſprang hinzu und flüfterte dem Bär- 
Pariſer Ausſtellungsbriefe. „Wenn ein Glänbiger unter Ungläubigen auf einem Schiff | beißigen ins Ohr: „C'est le Schah % doch dieſer warf einen 


denn ein Schwein, ſo binde er beſagtes Schwein an eine und entfchieden: „Oh! ce n'est pas le Schah! C'est un 
Se. Majeſtät der Schah. Schnur und laſſe es ins Meer, bis es untertaucht. Hierauf bourgeois ou un paysan de province.” Der König der 
odd Świ fage er in voller Subrunft des Herzens: „Allah, der du die | Könige hatte mittlerweile die Klinke der Thüre ergriffen und 
A e T U E Sb o i. Welt erſchufſt, ¿ höre deinen Knecht! Schwein verſchwinde! | machte Miene, durch letztere einzutreten. Aber der Cerberus 
König der ee? än 3 Cie A verkrie en den Fiſch erſcheine!“ Dann ziehe er das Thier herauf, brate es | von einem Sergent de ville ergriff ihn beim Kragen und 
klei hatte Wé Si WNT a Ra 0 erz und le es; ſieht es auch aus wie ein Schwein, fo ift es dennoch | ſchleuderte ihn zurück. Die „Pracht“ und die „Herrlichkeit des 
EL fre Seiner läaſperderden i 1 6 Paris ein Fiſch und verunreinigt nicht des Gläubigen Mund.“ So Reiches“ fingen den Gebieter in ihren Armen auf und gefolgt 
ð Fünf Sabre Sind verfloſf V ſchreibt der große Abdallah, und der König der Könige, von den entſetzten Mirzas führten ſie ihn zur Pforte, hoben 
SA, CR ¿a OE IA die Ehre hatte, den Sinn dieſer Sure erfaſſend, der fein anderer ift als der, ihn in den Wagen und fuhren ins Hotel zurück. 
do en A 1 E in der kleinen | dag man mit den Wölfen heulen muß und im Lande der Zwei Stunden währte der große Rath, den hier der 
schen Dice dy SE CS H, ag erftenmale zu Ungläubigen die Gebräuche des heiligen Glaubens nicht dem Mittelpunkt des Weltalls mit ſeinen Getreuen abhielt. Die 
dan A 15 gë oe nicht ſpurlos vorüber⸗] Spotte preisgeben fol, beſchloß, auf ſeiner jetzigen Reiſe keine | Welt erfahre es, daß der König der Könige von Gnade über⸗ 
Ostbahnhof in Paris als damals weta; an 2. Gammel zu ſchlachten. frömte. Der Kopf des frechen Sklaven wurde nitht gefordert 
Er ift merklich gealtert und zuſammen efinnfen Sin hon Der Mittelpunkt des Weltalls ſchlief, als er im | und es wurde auch nicht be chloffen, Frankreich mit Krieg zu 
damals, nicht forderlich martigliſcer Schritt ię Gem Bahnhof eintraf, und um zwanzig Minnten mußte der Zeiger überziehen, um die Beleidigung zu rächen. Aber ein anderer 
ſchlotterig geworden und das Sater bay Gai Tak: í i der Uhr vorrücken, ehe der Schatten Gottes erwachte und fih Beſchluß des hohen Rathes wurde pue ausgeführt: mar 
jid zu einer immerwährenden Vibration ei bidet, In den in einzelnen Vertretern hier verſammelten Völkern des ſchickte um einen Schneider und ließ den Rock der Leuchte der 
feinen Manieren und in feinem Auftreten m KR Abendlandes zeigte, „deren Könige“ wie ein perſiſcher Dichter | Welt mit einer dünnen Goldſchnur fäumen. Mit dieſem Nock 
Wandlung vorgegangen. Der Despot, Ee „ge ſagt, „nicht werth find, mit ihren Bärten den Staub unter | und der Lammfellmütze angethan, gefolgt von den Mirzas, die 
durchzieht, tritt nicht mehr hervor. Die Na LID pa | den Fußſohlen des Schah wegzukehren“. Die „Pracht | alle ihre weiſen Häupter mit Lammfellmützen bedeckten, 
die Diamanten fehlen. Im ſchlichten 1 Goftu “erg, | deg Reiches“ und die „Herrlichkeit des Reiches“, die beiden erſchien er ſeitdem dreimal in der Ausſtellung. Jetzt erkennen 
Eutopiicrs, allerdings von ing a Aa Kc og eines verehrungswürdigen Oheime der Sonne, welche die Welt | in ihm die Giaurenhunde den Schah und umdrängen ihn in 
mäßigem Schnitt, verließ er das Coupe Ein lan 7 i beglänzt, unterſtützten den Erhabenen beim Ausſteigen. Ste neugiererfüllter Menge. 
fein gebenedeites Haupt und cine atone dott Hfakte Built e e find wenig gealtert in den letzten fünf Jahren, aber fie find Er ift. freigebig und kauft in der Ausſtellung eine Menge 
matiblauen Gläsern dämpfte den Stet 9 e d Welt 6 15 noch immer jo blatternarbig, wie fie in Wien geweſen. Auch | cin, nur muß es bunt ſein und nicht mehr als hundert 
mit gnadenreichem Sprüh'n, die Welt erſtört i p Molt t | fie trugen die Tracht des Abendfandes, und das kleine Gez | Franco kosten. In der öſterreichi chen Abtheilung hat beſonders 
ihn umzieh n, die Brille ſaß auf Ah Hert e, d „ | folge dex Mirzas auch, welchen es vergönnt ift, auf der Fahrt] das buntbecoricie böhmiſche Glas Gnade vor feinen Augen 
er hielt ſie nicht mehr mit nach außen ` sA = d me taje, durch's Abendland die geheiligten Fußſpuren des Herrn mit gefunden, | ? 
vor die, Augen. Und als er ſich zum Gehen oe 5 Want ihren unwürdigen Sohlen zu betreten. Die hochbuſigen italieniſchen Marmor = Statuen, die 
man elf bemerken, welche Culturfortſchritte er feit f eg po € Früh am andern Tage ſchon fuhr der Born der Glück⸗ glänzenden CE der ſich an ihn herandrängenden Cocotten 
Europa⸗Reiſe gemacht: aus feiner Rodaje fal an ſeligleit in die Ausſtellung. Er und fein Gefolge, die Cylinder- | laffen ihn kalt. Sehr gealtert, gebrochen und matt fieht nach 
eines Schnupftuches hervor. d Wir hüte tief in die Stirn gedrückt, auf dicke Großvaterſtöcke fich fünf Jahren Europa wieder . Majeſtät den Schah! 
Die Sonne von Iran geruhte, im „Gr 4 ftifgend, wanderten dem perſiſchen Palaſt auf dem Trocadero „ 
niederzulaſſen. Unglaubli 0 i A BC rand ac? ſich zu. Dieſes Haus harrte ſeines Herrn, noch von keines Die Jury hat ſich conſtituirt und hat ihre Vorarbeiten 
die er da bekundet. Er TH (att in A ung feines Weſens, Giaurs Fuß betreten, von keines Ungläubigen Blick entweiht. begonnen. Die öſterreichiſche Abtheilung kann mit Beruhigung 
eingigen Hammel geſchlacht he 34 hoffe pS hat noeh feinen Niemand durfte bisher ſeine Schwelle überſchreiten, ein ihrem Urtheil enigegenſehen. 
in Mekka, vor dem er AREA pów, aE der Großſcherif beibaffneter Diener der Gerechtigkeit wehrt den Eingang. Als Zwei öſterreichiſche Erfindungen, die auf der Ausſtellung 
ſtand nicht erfährt, und Wen F Ihn he letztern Um⸗ ſich der König der Könige mit ſeinem Gefolge, in dem Spieß⸗ vorgeführt wurden, haben in obcią bereits Anwendung 
az der Könige en oi aut daß er den bürger⸗Habitas Europas, in welchen zu keiden fie fih herab- gefunden: die pneumatiſchen Uhren, die bei uns in 
j : Miner Kaaba weiſt. Denn ließen, dieſer Biovte näberte und Miene machte, in fie cine | Wien noch immer die Betriebs⸗Conceſſion nicht haben, wurden 


(Von unſerm Special-Gorrefpondenten) fährt und auf dieſem Schiff nichts Anderes zu eſſen da ift | impertinenten Blick auf den Abglanz Allah's und erklärte kurz 
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anjourd'huf!“ — „Was wir geftern waren, find wir 
heute, was wir heute find, wie werden es morgen ſein!“ 
Der hoffentlich bald hevorfichente Rücklritt des 
Miniſteriums Auersperg, die Neuwahlen, die nicht mehr 
la ge auf fic) warten laſſen können, werden uns gleich 
tampjbereit finden, gleich conſeguent wie bisher. Die 
abgelaufenen zehn Jahre find nicht gut verwendet worden; 
es gilt nun, das nächſte Decennium zu verwerthen, um 
zur wirthſchaftlichen Conſolidirung zu gelangen, 
welche die Baſis und die erſte Vorausſetzung der 
bolitiſchen bildet. Unſere beſcheidenen Kräfte werden 
nach wie vor dieſem Ziele gewidmet ſein. Wir werden 
dafür wirken, daß die Wehrverhältniſſe in einer Weiſe 
geregelt werden, die den ökonomiſchen Verhältuiſſen des 
Reiches entſpricht. Wenn es gilt, der heimiſchen Arbeit den 
berechtigten Schutz des Staates zu erwirken, zu verhindern, 
daß unter der Maske der Steuer-Reform eine 
Steuer-Erhöhung eingeführt werde — man wird 
uns an unſerm Poſten finden. Wir werden für das enige 
eintreten, worin wir allein eine Gewähr für eine beſſere 
ökonomiſche Zukuntt des Reiches exbliten können, für 
eine Regelung der Halwa, damit Verhältniſſen ein Ende 
gemacht werde, die geradezu enkſittlichend auf Handel und 
Berfeiv einwirken. ne wollen wir andern Blättern 
den Ruhm und die Ehre überlaſſen, von Minis ern 
geprieſen, von Beir shauptleuten empfohlen, von Preß⸗ 
leitern mit „Ideen“ und „P ivat“⸗Telegrammen „beehrt“ 
zu werden — wir nehmen nichts für uns iu Anſpruch als 
das ehrliche Streben, öſterreichiſchem Volksgeiſt ein 
treues Organ, öſterreichiſchem Volksrecht ein treuer 
Anwalt zu ſein. Das waren wir bisher, vor dem 
Ausgleich, das werden wir bleiben, nach dem Ausgleich. 


H ` Q, sii 
Oeſterreich auf dem Congreſſe. 
"A Wien, 17. Sunt 

Einer unferer hieſigen Correſpondenten ſchreibt uns: 

„Mit Conſequenz ſuchen die Offieiöſen die Meinung zu ver- 
breiten, als ob eine Annäherung zwiſchen demöſterreichiſchen Miniſter 
und den Vertretern Rußlands nur langſam und mühſelig angebahnt 
würde. Eines Tages wird gemeldet werden, die Annäherung ſei 
vollzogen — dann wird es das Verdienſt Andraſſy's geweſen 
ſein, Oeſterreichs Bedürfniſſe zur Geltung gebracht und Rußlands 
Einverſtändniß zu denſelben erzielt zu haben. 

Dieſe Taktik iſt aber leicht zu durchſchauen. Graf Andraſſy 
hat niemals jene Bedingungen öffentlich 
auf denen ſeine Intereſſenſphäre beruht. Es wird alſo ſtets in 
der Lage ſein, zu behaupten, daß er ſeine Bedingungen durch⸗ 
geſetzt habe. Dagegen kann er nicht in Abrede ſtellen, daß ihm 
die Beſtrebungen Rußlands vollſtändig bekannt waren und daß 
er keinen Widerſtand gegen dieſelben erhoben hat. Andraſſy 
hatte gegen nichts Einwendungen zu machen, nicht einmal 
dagegen, daß die Donau⸗Mündungen in ruſſiſche Hände gelangten. 
Auf eine Anfangs Mai nach Wien gelangte engliſche Einladung, 
ſich gegen die Retroceſſion Beſſarabiens auszuſprechen, antwortete 
der öſterreichiſche Miniſter: es liege kein Grund vor, der Retro⸗ 
ceſſion entgegenzutreten. , 

Als Lohn für die öſterreichiſche Nachgiebigkeit ward ruf- 
ſiſcherſeits nun die Einladung geboten: Bosnien zu occupiren, 
reſpective zu annectiren. So ſtanden die Dinge mehr oder minder 
unverändert ſeit Reichſtadt. 

In neueſter Zeit, Ende Mat, trat der Wunſch Oeſterreichs 
hervor, daß Rußland auf die Beſetzung der Feſtungen 
verzichte und daß Antivari türkiſch bleibe, aber 
eine öſterreichiſche Beſatzung erhalte. Dieſe 
Wünſche wurden aufgeftellt, um fie wieder fallen zu laffen. Wie 
Ihnen bereits telegraphiſch gemeldet wurde, iſt der Wunſch 
Oeſterreichs bezüglich Autivaris gegen das dem Fürſten von 
A EEEE 
in Paris bereits conceſſionirt und eine Gefellfdjaft ift eben 
in der Bildung begriffen, um ſie einzuführen — und die 
Waſſermeſſer nach dem Syſtem Faller ſind 
1 7 in drei franzöſiſchen Städten (Paris, Avize und Ay) 
thätig. 1 

Diefe Waffermeffer find — von der Firma A. C. 
Spanner in Wien ausgeſtellt — in drei Functionen aus- 
geführt: auf einem Tiſch, neben welchem ein geaichtes Gefäß 
das abſtrömende Waſſer aufnimmt und die Controle des 
Meß⸗Apparats ermöglicht, an einem Waſſer⸗Motor und an 
einer Dampfmaſchine. Dieſe Art der Vorführung macht dem 
Laien ebenſogut wie dem Fachmann den hohen praktiſchen 
Werth und Nutzen dieſes Apparats anſchaulich. Das allge⸗ 
meine Urtheil über diefe ingeniöfe Erfindung ift auch des 
Lobes voll und es iſt kein Zweifel, daß außer den vierzig 
Städten Europas, in welchen der Apparat bereits fungirt, 
er raſch in allen mit einer Waſſerleitung verſehenen Städten 
eingeführt werden wird. Seine Anwendung bei Maſchinen⸗ 
Aulagen breitet ſich immer mehr aus und wird in nicht langer 
Zeit gewiß allgemein werden. 

Unſere Ledergalanterie⸗Induſtrie feiert auf 
dieſer Ausſtellung wahre Triumphe. Wir ſprechen hier nicht 
allein von der Luxus⸗Produetion in dieſer Branche. Auch in 
der für den Maſſen⸗Export beftiminten Production nimmt fie 
den erſten Rang ein, nicht blos durch die Güte und die 
Eleganz der Ausführung, fondern auch durch ihre Unexfchöpflichteit 
im Erfinden. Eine ſehr hübſche Neuerung auf Melen Gebiete 
zeigt die Vitrine des Hauſes Ignaz Lukſch in Wien 

(Schottengaſſe) und Karlsbad (Alte Wieſe). Es ift dies cin 
Stramin⸗Einſatz in Mappen, Cigarren⸗Etuis, Portemonnaies 2c., 
auf dem ſich ſticken läßt, ohne den Gegenſtand demontiren zu 
müſſen. Eine andere Novität dieſer Firma find Portemonnaies 
mit einer Spinne und Fliege, auf kaltem Wege aus dem 
Leder erhaben geprägt. Sehr hübſch find die Monogramme 
derſelben, in welchen das Wappen aufgelöſt mit den Initialen 
verſchlungen an © f vih find auch ihre Metall- 
Ineruſtallonen zu Leder, aus waſſivem Metall geſchnitten 
und in fünf verſchiedenen Farben vergoldet, verſilbert und 
oxydirt. Ein großer Export Artikel dieſer Firma nach Frant- 
reich find die Kalendertäſchchen, die hier zu 50 Centimes ver- 
kauft und zu Neujahr von den Kaufleuten an die Kunden 
verſchenkt werden. Unter den größern von dieſer Firma aus⸗ 

eftellten Objecten ift beſonders ein Damen⸗Schreibtiſch, mit 
Leder und Bronce belegt und vollſtändig mit allem Nöthigen 
ausgerüſtet, wegen femer eleganten Form und feiner praküſchen 
Einrichtung bemerkenswercb. * „ A. HI. 


emerf 


Wien, Dienſtag 


Erklärungen des britiſchen Staatsſeeretärs 
Luxemburger Conflicts nur im Frieden gelten würde, da keine 
Macht, um die Neutralität zu ſchützen, den Degen zöge — die 
Neutralifirung der Donau wird zugeſtanden werden. Benach⸗ 
theiligt durch dieſelbe wird namentlich Rumänien, welches durch 
die neutrale Donau eventuellen Angriffen von bulgariſcher Seite 
preisgegeben erſcheint, da die rumäniſchen Donau⸗Feſtungen 
unarmirt bleiben oder vielleicht geſchleift werden müſſen. 


bekanntgegeben 


Peulſche Zeitung. 


Montenegro ertheilte ruſſiſche Verſprechen zurückgetreten. Antivari 
wird montenegriniſch; dagegen bleibt Duleigno bei Albanien. 


Die Frage der Feſtungen wird gleichfalls im ruſſiſchen Sinne 


gelöſt werden. 


Die Neutraliſirung der Donau, welche nach den bekannten 
gelegentlich des 


Oeſterreichs Rolle auf dem Congreſſe tft keine rühmliche. Um 


derſelben dem Weltpublicum gegenüber etwas Nimbus zu ver 
leihen, thut man, als gäbe es Differenzen zwiſchen Wien und 
Petersburg, die erft geſchlichtet werden müſſen. Allein thatſächlich 
gibt es nichts zu ſchlichten. 


Mit den öſterreichiſchen Intereſſen verfährt man in Berlin, wie 


es der vornehme Methodift bei der faſhionablen Nachmittags⸗ 
Predigt that. Er wies den Kirchendiener an, ihm Raum zu ſchaffen: 


„Wenn die armen Leute ſich ein wenig drücken möchten ſo 


könnten die Reichen weit bequemer ſitzen.“ 


Reichsrath. 
Wien, 17. Juni. 


Die heutige, verausſichllich letzte Sitzung des Abge⸗ 
ordnetenhauſcs vor der officiellen Vertagung trug fo recht 


ſchon das Gepräge einer letzten Sitzung. Der wichtigſte 
der heute verhandelten Geſetzentwürfe, 
geſetz zum Ausgleich mit Ungarn, wurde ohne jede Debatte 
angenommen, und wenn nicht Dr. Kopp den Antrag 
geſtellt hätte, die Abſimmung mit Namensaufruf vorzu⸗ 


das Einführungs⸗ 


nehmen, wäre die letzte Heerſchau über die Anhänger und 


Gegner der Mehrbelaſtung nicht abgehalten worden: 150 


gegen 83! Hierauf dritte Ve ung, Das Abgeordnetenhaus 
iſt mit dem Ausgleich zu Ende. Am Mit woch wird das 
Herrenhaus ihn beſiegeln, dann folgt die Eanciion des 
Kaiſers und zuletzt die Publication. Dann ift der Aus: 
gleich Geſetz. 

Zu Beginn der Sitzung wu. den zwei Interpellationen 
ein gebracht und vier beantwortet. Baron Kellersperg 


in erpellirte den Herrn Fin n miniſter wegen dis Mini- 


ſterial⸗Erlaſſes vom 28. März d. J, betreffend die Sijti- 
rung der Grundeinſchätzengs⸗Arbeiten, welcher bereits die 
Neugierde anderer Abgeorducter rege gemacht hat, ohne 
daß ſich der Herr Finanzminiſter veranlaßt geſehen hätte, 
darüber ein Wort zu berlieren. Die zweite Interpellation, 
des Abg. Ritter v. Proskowetz, betraf eine für die 
Viehzucht und den Viehhandel wichtige Angelegenheit, die 
Errichtung einer Halle für ruſſiſchs und b. ſſarabiſches 
Vieh auf dem Central⸗Viehmarkt in St. Marx. 

Unter den vier Interpellationen, welche heute ihre 
Berntwortung von der Miniſterbank aus erfuhren, befindet 
fi) die des Fortſchrit's⸗Clubs über die Confiscation der 
„Deutſchen Zeitung" vom 11. Mai d. J. nicht, dafür 
aber die gleichfalls eine Zeitung (die „Morawska Orlice” 
in Brünn) betreffende Interpellation der mähriſch ſlaviſchen 
Abgeordneten Schrom und Genoſſen. Der Herr Miniſter⸗ 
Präſident, der im Namen der Miniſterien des Innern 
und der Juſtiz die Antwort ertheilte, war in der Lage, 
Stückchen von dem beregten tſchechiſchen Blatte zu er- 
zählen, welche zweifelsohne auch in Ländern, die ſich wirk⸗ 
licher Preßfreiheit erfreuen, eine Remedur ſeitens der 
Staatsgewalt hervorrufen würden. Die demonſtrative 
Propagirung der ruſſiſchen Volkshymne und insbeſondere 
die unpatriotiſche, illoyale, höhniſch⸗ perfide Hin- 
weiſung auf die Nützlichkeit der Kenntniß der ruſſiſchen 
Sprache, durch welche bei den Studirenden die Anſicht 
erweckt werden kann, daß in nicht gar zu 
ferner Zeit Mähren an Rußland fallen könnte, recht- 
fertigen immerhin die Anwendung adminiſtrativer 
Repreſſions⸗ Maßregeln, wo dieſelben geſetzlich 


zuläſſig find; keineswegs ift jedoch dadurch bewieſen, daß 


für die Proffe Ausnahmsgeſetze nothwendig oder auch nur 
nützlich ſind. Durch ihre in der Antwort des Miniſter⸗ 
Präſidenten erwähnte Inſinuation, die öſterreichiſchen 
Soldaten ſlaviſcher Nationalität könnten im Falle eines 
Krieges mit Rußland dem Kaiſer und deſn Reiche Eid und 
Treue brechen, hat die „Morawska Orlice” den flaviſchen 
Stammesbrüdern eine, wie wir überzeugt ſind, ganz un⸗ 
gerechtfertigte Beleidigung zugefügt. Wir möchten den 
nationalen Hetzern und Wühlern beileibe nicht rathen, 
diefe Treue auf die Probe zu ſtellen und, zu glauben, 
durch die ſlaviſche Nationalität vor Angriffen ſeitens 
ſlaviſcher Soldaten gefeit zu fein; fie würden ein ſolches 
Wagniß bitter zu bereuen haben . . . Das Schweigen 
des Herrn Fürſten Auersperg über die „Deutſche Zeitung“⸗ 
Interpellation iſt übrigens auch eine Antwort und, wie 
uns dünkt, keine ganz unberedte. 

Außer der Interpellation über die „Morawska Orlice” 
beantwortete der Herr Miniſter⸗Präſident noch die der 
Dalmatiner Monti und Genoſſen über die Ermordung 
dreier Hirten aus dem Bezirke Sign. Der Miniſter 
machte diesbezüglich Mittheilungen, welche den Beweis 
enthielten, daß nichts unterlaſſen worden iſt, was in 
ſolchen Fällen geſchehen kann. 

Zwei Interpellationen beantwortete der Cultus- und 
Unterrichtsminiſter Dr. v. Stremayr. Dem Abg Ritter 


zv. Kallir und Genoſſen ward auf feine Anfrage be- 


züglich der deutſchen Volksſchule in Brody eine Antwort, 
welche ſo recht deutlich zeigte, welchen Chicanen deutſch 
redende Staatsbürger ausgeſetzt ſind, wenn „ihre Naſe 
dem ſouveränen galiziſchen Landes⸗Schulrath nicht gefällt“. 
Wenn die Erledigung der bezüglichen Beſchwerde der Stadt 
Brody, deren Bevölkerung nun einmal keine Luſt zeigt, 
ſich poloniſiren zu laſſen, in dem Tempo weiterſchreitet, 
welches aus der Antwort des Miniſters erkennbar ijt, fo 
kann es vielleicht im Jahre 2000 dazu kommen, daß in 


ſchriftlichen Wege 
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Brody geſchieht, was von Geſetzes wegen zu geſcheh 
hätte. In der e = RNA a 
Abg. Fux und Genoſſen über di Rieder Kürzinger⸗ 
Affaire genoß der Herr Cultusminiſter die Befriedigung, 
dem Biſchof Rudigier aus Linz das Zeugniß eines weißen 
Unſchulds⸗Lämmchens ausſtellen zu dürfen. Durch die 
Unterlaſſung der Austritts⸗Anzeige ſei Johann Kürzinger 
unter der geistlichen Oberherrlichkeit Rudigier's verh'ichen 
und ſomit ſei dieſer im Rechte geweſen, über Jenen die 
Excommunication zu verhängen. 

Eine längere Debatte provocirten die galiziſchen 
Abgeordneten bei dem Ausſchuß-Berichte über 51 die 
Hintanhaltung der Rinderpeſt betreffende Petitionen. 
Zunächſt wollten dieſelben die Vertagung der Verhand⸗ 
lung herbeiführen, was den lebhaſteſten Proteſt ſeitens 
zahlreicher Abgeordneter der Linken hervorrief. Nachdem 
der Berichterſtatter Abg. v. Proskowetz in eindring⸗ 
licher, von häufigen Beifallsbezeizungen unterbrochener 
Rede die Nothwendigkeit und Wichtigkeit der vom Aus⸗ 
ſchuſſe empfohlenen Schutzmaßregeln (Auſfrechterhaltung 
einer ſtrengen Grenzſperre gegen Rußland und Rumänien, 
ſtrenge und merg fe Handhabung der Contumaz⸗Vor⸗ 
ſchriften und ſchleunige Schritte, damit von Seite der 
deutſchen Reichsregierung die Gren ſperre thunlichſt bald 
aufgehoben werde), dargethan hatte, entſchied ſich das 
Haus mit eminenter Majorität ſowohl gegen die Ver⸗ 
tagung als gegen die von derſelben Seite angeſtrebte 
Verwäſſerung der Ausſchuß-Anträge. | 

Außerdem wurde der Antrag des Abg. Dr. Roſer, 
betreffend die Beurlaubung der nicht unmittelbar zum 
Militärdienſte nothwendigen Mannſchaft während der 
Ginte, und der Geſetzentwurf in Betreff der Erwerbung 
der Niederöſterreichiſchen Südweſtbahnen durch den Staat 
(in dritter Leſung) erledigt. 

Zum Schluſſe fand eine Abfertigung der Petitionen 
per Pauſch und Bogen Datt und der Präſident eröffnete 
dem ermüdet en Haufe, daß der nächſte Sitzungstag im 
bekanntgegeben werden wird. Die 
factiſche Vertagung ift eingelreten; die formelle dürfte 
am Mittwoch im Herrenhauſe erfolgen. Die Verab⸗ 
ſchiedungen haben heute ſchon begonnen und dauerten die 
ganze Sitzung hindurch. Glückliche Reife — beſſeres 


»Wiederſehen! 


Abgeordnetenhaus. (CCCLXLIX. Sitzung. — Fort 
ſetzung aus dem Abendblatte.) Zum Vertagungs⸗Antrage 
Dunajewski's ſprach auch noch 

Abg. Dr. Tomaszezuk, Es handle fih, ſagte er, um 
Petitionen, die meiſtens in der Art zu Stande gekommen find, 
daß Mitglieder dieſes Hauſes bei der Bevölkerung um die Ein⸗ 
reichung ſolcher Petitionen ſelbſt petitionirt haben. Es könne 
nicht verlangt werden, daß heute nur Denjenigen das Wort 
eingeräumt werde, die ſich für den Gegenſtand intereſſiren. 

Abg. Siegl bedauert es, daß gerade eine einzige Provinz 
gegen eine einfache Reſolution Stellung nimmt — eine Provinz. 
die es vielleicht herbeiführen wird, daß, wenn ſie ſich nicht gegen 
A i abſperrt, fid) die andern Provinzen gegen fie abſperren 
werden. 

Berichterſtatter R. v. Proskoſvetz: Es handelt fih nicht 
um ein neues Geſetz, ſondern blos um die Erledigung von 
53 Petitionen. Tirol, das allein jährlich 40⸗ bis 50.000 Stück 
Rindvieh exportire, werde in ſeinem Export lahmgelegt. In 
Böhmen ſtehen bereits ſeit 5 bis 6 Wochen 70.000 Stück Rinder, 
die exportirt werden ſollen, ohne ausgeführt werden zu können. 
Redner bittet demnach um Ablehnung des Vertagungs⸗Autrages. 

Bei der Abſtimmung wird der Antrag des Abg. Dr. 
Dunajewski auf Abſetzung von der Tagesordnung mit. 
allen gegen 34 Stimmen abgelehnt. ; y 

Sr Ritter b Jalvorski: Die erſte Reſolution fet zum 
da fie nichts enthalte, als was bereits im Jahre 
die zweite ſei nichts als ein Corrolar 
ebenfalls überflüſſig, und die 
die deutſche Regierung zu 


mindeſten überflüſſig, 
1868 ausgeſprochen worden; 
der erſten und aus dieſem Grunde 
dritte wird nicht im Stande ſein, 

bewegen, die Grenzſperre wieder aufzuheben. Er beantragt 

darum: „Das hohe Haus wolle beſchließen, die Petitionen 

werden der hohen Regierung zur eingehenden Prüfung, Würdi⸗ 
gung und Erledigung im Sinne des Geſetzes vom T. Auguſt 

1868 abgetreten.“ (Bravo! Bravo!) — Dieſer Antrag wird 

unterſtützt. 

. Gug: Die gegenwärtig beſtehenden Contumaz- 
Anſtalten find unhaltbar, ja ſchädlich. Eine Reorganiſirung, 
dieſer Anſtalten würde jedenfalls Millionen Foto, und es iſt 
nicht einzuſehen, warum der ſtrebſame Landwirth Cisleitha⸗ 
niens unter dieſem Uebelſtande zu leiden haben ſoll. Dieſelbe 
Bemerkung wurde auch von dem Ausſchuſſe, welcher inf Jahre 
1874 zur Erforſchung der Urſachen der Entſtehung und Ver⸗ 
breitung der Rinderpeſt eingeſetzt wurde, ausgeſprochen und ward 
damals von keiner Seite beanſtändet. Redner interpellirt darum 
den Berichterſtatter: ob derſelbe wiſſe, daß fih fort dem Jahre 
1874 diefe angeführten Zuſtände weſentlich gebeſſert haben und 
ob ex wiſſe, ob die Regierung pflichtmäßig auf Grund des 
damaligen Berichtes Vorkehrungen ſchon getroffen habe, um 
jenen Unfügen wirklich zu begegnen. 99 

Abg. Steudel hält die abfolute Grenzſperre für eine 
ultima ratio und gibt es der Erwägung des Hauſes anheim, ob 
nicht durch eine energiſche Handhabung der beſtehenden Normen 
es möglich wäre, den Schmüggel hintanzuhalten und die 
Contumaz⸗Anſtalten beſſer einzurichten. 4 ; 

g. Dr. Tumaszezuk bekämpft die Reſolution. Er 
beantragt. Die Petition Nr. 7913, über welche der Ausſchuß zur 
Tagesordnung überzugehen beantragt und welche gegen die 
Grenzſperre gerichtet iſt, wird der Regierung zur Prüfung abge⸗ 
treten. — Unterſtützt. h Be d 

Abg. Dr. Grauitſch bemerkt, daß im der erſten Reſolution, 
welche der Ausſchuß beantragt, der erſte Abſatz mit dem zweiten 
nicht in vollkommener Concludenz ſtehe, da es 
Ausſchuſſes und auch der Majorität des Abgeordnetenhanſes 
iſt, daß die Grenzſperre ſtreng durchgeführt werde, um die Gm- 
ſchleppung der Rinderſeuche hintanzuhalten, ſo genügt es voll⸗ 
ſtändig, wenn man den erſten Satz dieſes Antrages annimmt. 
Der zweite Abſatz könnte ganz gut-megbleiben, da er dasjenige, 
was das Abgeordnetenhaus will, nicht im geringſten alterirt. 
Er beagtragt darum die getrennte Abſtimmung. 3 3 

ba. Siegl: Der zweite Abſatz der erſten Reſolution feit 
doch De Es werde die Regierung durch Weien Ab a 
aufgefordert, das Geſetz ſtrenge zu handhaben, was mit Rückſicht 
auf die zahlreichen Mißſtände, die ſich ergeben haben, gewiß nicht 
überflüſſig genannt werden kann. 2 

Abg. Steffens beantragt Schluß der Debatte. Dieſer 
Antrag wird angenommen 

Als Redner iſt noch eingetragen e 

Abg. Dr. Wedl: Wenn man die Grenzſperre verfügt, ſo 
A es doch nicht nutzlos, auch die Contumaz⸗Anſtalten einer 
trengen Controle zu unterziehen. Aus dieſem Grunde beantragt 
Redner blos die Worte „gleichzeitig mit der Anordnung und für 


die Dauer dieſer Maßregel und“ wegzulaſſen, den ap pine 
gegen „inſolange als nicht im geſetzlichen Wege die andia 
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Haus, insbeſondere in dem letzten Abſchuitte vom 
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Grenzſperre gegen dauernd verſeuchte Länder und die Aufgebung 
der fih als miglos erwieſenen Contumaz⸗Anſtalten ausdrücklich 
ausgeſprochen wird, ſind die beſtehenden Contumaz, Anſialten der 
ſtrengſten Controle zu unterziehen und überhaupt die Beſtim⸗ 
mungen des beſtehenden Geſetzes in energiſcheſter Weiſe zu 
handhaben“. A ET Ab 
Abg. Freiherr b. Rieſe bemerkt gegen er dem Abg. 
Tomaszezuk, daß die Petitionen, über welche der Ausſchuß ver⸗ 
handelt hat, nicht auf Beſtellung gearbeitet waren. Corporationen 
wie der pic u ENEA, und der Landes⸗Ausſchuß 
egen nicht auf Beſtellung zu arbeiten. > 
des cres Ritter b. Proskowetz gibt dem Bedauern 
Ausdruck, daß der Abg. Ritter v. Jaworski ſeiner Meinung 
nicht im Shope des Ausſchuſſes Ausdruck gegeben hahe. Er 
weiſt ebenfalls die Behauptung des Abg. Dr. Tomaszezuk, als 
ob die Petitionen auf Beſtellung gearbeitet worden wären 
zurück und beantragt die Annahme der vom Ausſchuſſe vorge⸗ 
; o tefoluionen. 
o EE werden ſämmtliche Anträge des Aus⸗ 
ſchuſſes mit der vom Abg. Dr. Wedl beantragten Auslaſſung 
im erſten Antrage unverändert angenommen. 
Der Antrag des Abg. R. v. Jaworski wird abgelehnt, 
sbenfo jener des Abg. To m aszeozuk und über Petition 7913 
zur Tagesordnung übergegangen. i 
i TI, berr v. Scharſchmid erſtattet hierauf 
den Bericht über die Regierungsvorlage, betreffend das Ein⸗ 
führungsgeſetz zu ſämmtlichen auf die erneuerte 
Regelung des Verbältniffes zu den Lände en 
der ungariſchen Krone bezüglichen Geſegen. 63 
ergreift Niemand das Wort. Bei der auf Antrag des Abg. Dr. 
Kopp vorgenommenen namentlichen Abſtimm ung wird das 
chana in die Special Debatte mit 160 gegen 83 Stimmen 
eſchloſſen. y 
di Mit „Ja“ (für das Eingehen in die Spectal-Debatte) ftimmten 
die Abgeordneten: Aleſaui, Antonietti, Areſin, Aktems, Banhans, 
Borkoszewski, Baum, Beeß, Vegua, Blumeneron, Bonda, Garnett, 
Chelmecki, Chlumecky, Chrzanowski Claudi, Colloredo, Conſolati, 
Czerkawskti, Demel, Deſchmann, Doblhoff, Dormitzer, Dürrn⸗ 
berger, Dunajewski, Dzwonkowski, „Edlmann Eichhoff, 
diElvert, Fluck, Forſter, Friedrich, Fürſt, Fürth, Glaſer, 
Gniewosz, Gomperz, Grodolsti, Ze, Ge? 
palit er andel, Haus ner, Heinz, 4 1 Y = 
Halka, Haller, Handel, Haus ner, Heinz, Hor erer 


+ > H DPE 
mann, Hofer, Hopfen, | Horooysit, t otſche 
Jsbarh, Janowski, Jaſinski, Jaworski, Jeuiſon, 
Kölnoky, Kaminski, Kielmannsegg, 


Juzy zynski, Rabat, 
Klinkoſch, Konopka, Korb sen., 
Krzeczunowiez, Krzyzauowski, 
3 o SE 
Ljubiſ. umbe, Mackowitz, Maunsſe e 5 
| el, Mifes, Moritjc, Neumann, Neuwirth, Nite, 
| Paner, Pawlikow. Petrowicz, Petruszewicg, Pillerstorff, Pino, 
Pirguet, Poche, Poſſelt, Pretis, Renney, Richter, Rieſe, Ritter, 
Ruczka, Rydzowski, Rylski, Salm, Sandrinelli, Scharſchmid, 
Schier, Schürer, Schwab, Seidemann, Spens, Steffens, Stöhr, 
Shad GH Stremayr, Styrzza, Sueß Eduard, Suppan, 
Stradi, Streer, Stremayr, praat, ` z 
Suttner, Szwedzicki, Terlago, guid, Theumer, Thurn, 
Tomaszezuk, Tyszkiewicz, Ujejski, Vidulich, Wächter, Waldert, 
Redl, Weeber, Wih, Wickhoff, Wildauer, Winkler, Witt- 
mann, Wlodek, Wolski, Woynarowicz, Zedtwitz, 
Ziemfalkowski. ade i 

Mit „Nein“ (gegen das Eingehen in die Special-Debatte) 
ſtimmten die Abgeordneten: Auſpih, Bareuther, Beer, Blaas, 
Brandis, Coronini, Dinſtl, Dittes, Duchatſch, Edlbacher, Foregger, 

Fuchs, Furtmüller, Fur, Graf, Granitſch, Greuter, Gudenus, 
Hammer, Haniſch, Garant, Haſchek, Heilsberg, Held, Hoffer, 
Hohenwart, Holzer, Kaiſer, Keil, Klepſch, Klier, Köpl, Kopp, 
Kronawetter, Kuiv, Latzl, Lienbacher, Maga, Meißler, Menger, 
Monti, Negrelli, Obentraut, Oberleithner, Oelz, Ofner, Pacher, 
Panowsky, Peez, Petritſch, Pfeifer, Pflügl, Plener, Portugall, 
Poſch, Prazak, Promber, Proskowetz, Rodler, Rojer, Sandner, 
Saxinger, Schaup, Schöffel, Schönerer, Schrank, Seidl, Seutter, 
Siegl, Skene, Steudel, Sturm, Thomas, Umlauft, Valuſſi, 
Vit zie, Walterskirchen, Wegſcheider, Weiß⸗Starkenfels, Wurm, 
Zaillner, Zeilberger und Zſchock. f ‘ i 

Das Geſetz wird hierauf ohne Debatte in zweiter und mit 
159 gegen 70 Stimmen in dritter Leſung angenommen. 

Die Tagesordnung iſt erſchöpft. 

Abg. Dr. Ofner ſtellt den Antrag, es mögen ſämmtliche 
vom Petitions⸗, Budget⸗ und Eiſenbahn⸗Ausſchuſſe bereits 
berathenen Petitionen mit den von dieſen Ausſchüſſen geſtellten 
Anträgen erledigt, jene Petitionen hingegen, welche noch nicht 
zur Berathung gelangten, der Regierung abgetreten werden. 

Der Prifident glaubt, fo weit dies von Seite des Präſi⸗ 
diums geſchehen könne, dieſen Antrag unterſtützen zu ſollen. Im 
Intereſſe der Petenten liege es nicht, auf die Erledigung ihrer 
Zetitionen monatelang harren zu müſſen. Es wird der Antrag 
des Abg. Dr. Ofner angenommen. > 

Prajident: Nach den anſtrengenden Arbeiten, die das 

September, 

alſo durch zehn Monate ununterbrochen in Anſpruch genommen 

U haben, ijt ein Stillſtand in der Thätigkeit abſolut nothwendig. 

Einen förmlichen Abſchluß oder eine längere Vertagung auszu⸗ 
ſprechen, iſt aber heute noch nicht möglich, weil auch die andern 
geſetzgebenden Factoren noch Beſchlüſſe zu faſſen haben. Ich 
erbitte mir daher unter Zuſtimmung des Hauſes die Ermächti⸗ 
gung die nächſte Sizung im ſchriftlichen W ege befannt- 
zugeben. 

Schluß der Sitzung 2 Uhr 15 Minuten. 


Inland. 
Wien, 17. Juni. 


Parlamentariſches. 

Die Vertagung des Abgeordnetenhauſes 
ift zwar noch nicht officiell ausgeſprochen, da dies erft im 
Herrenhauſe geſchehen wird, aber thatſächlich ift die Vertagung 
mit dem Schluß der heutigen Sitzung erfolgt. Die nächſte 
Sitzung des Hauſes, welche vom Präſidenten im ſchriftlichen 
Wege einberufen werden wird, dürfte, wenn wir von etwa ein⸗ 
tretenden außerordentlichen Ereigniſſen abſehen, nicht vor 
Oetober dieſes Jahres ſtattfinden. Das Haus wird dann die 
Wahlen der Delegirten für die nächſte, aller Wahrſcheinlichkeit 
noch im Spätherbſte dieſes Jahres — diesmal in Peſt — ſtatt⸗ 
findende Delegatious⸗Seſſion vorzunehmen und dann als erſte 
größere Arbeit das Budget pro 1879 in Verhandlung zu ziehen 
haben. Weitere größere Aufgaben, die der Abgeordneten bei ihrem 
Wiederzuſammentritt im Herbſte harren, ſind die Beendigung 
der Steuer⸗Reform⸗Vorlagen und die Berathung des neuen 
Strafgeſetzbuches, wie es aus den Berathungen des Ausſchuſſes 
hervorgegangen iſt. S 

Die heutige Sitzung des Abgeordnetenhauſes war die 
dreihundertneunundneunzigſte ſeit dem Beginne 
der (achten) Seſſion am 4. November 1873. Von dieſem Tage 
bis heute, alfo in einem Zeitraum von faſt 4¼ Jahren, war 
das Haus durch 809 Tage beiſammen, während die Ferien in 
dieſer Zeit 879 Tage ausmachten. Wenn die Bedeutung und 
der Ruhm eines Parlaments von der Anzahl ſeiner Sitzungen 
abhängt, dann wird man wohl dem gegenwärtigen Abgeordneten⸗ 
hauſe Bedeutung und Ruhm nicht abſprechen dürfen. In der 
Zeit, da es tagte, war, wie die angeführten Ziffern zeigen, 
beinahe jeder zweite Tag ein Sitzungstag. Beſonders 
anſtrengend in dieſer Beziehung war die Thätigkeit des 
Abgeordnetenhauſes in der Testen Seſſions⸗Periode vom 
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19. October bis heute. In dieſem Zeitraume war das Haus 
436 Tage verſammelt und hielt 183 Sitzungen. Die Ferien 
betrugen in dieſer Periode 157 Tage, in denen die Landtage 
und namentlich die Delegation wiederholt in Thätigkeit waren. 

Das Herrenhaus, deſſen nächſte Sitzung nicht, wie 
erwartet wurde, morgen, ſondern erft Freitag oder Samſtag 
ftattfindet, wird in der Zeit, da das Abgeordnetenhaus 
399 Sitzungen abhielt, nur neunundſiebzigmal beiſammen 
geweſen ſein. Hieraus ergibt ſich, daß das Herrenhaus im 
Durchſchnitt in Einer Sitzung das zu Stande bringt, wozu 
das Abgeordnetenhaus fünf Sitzungen braucht. 

L Am 14. d. hat, wie wir nachträglich erfahren, eine 
Sitzung des Grundſteuer⸗Ausſ A u fi es Ee 
Abg. Ritter v. Schönerer warf der Regierung Unaufrichtig⸗ 
keit in ihrem Vorgehen betreffs der Berathung der Grundſteuer⸗ 
Novelle vor, wies dem Finanzminiſter die volle Verantwortung 
für die beſtehenden craſſen Uebelſtände bei Durchführung der 
Grundſteuer⸗Regulirung zu und ſtellte den Antrag: „Es fet d e r= 
malen über die Grundſteuer⸗Novelle zur Tagesordnung über⸗ 
zugehen und werde die Regierung aufgefordert, bis zum Herbſte 
eine neue Geſetzes⸗Novelle einzubringen, welche vorerſt der 
Central⸗Commiſſion zur Begutachtung vorzulegen wäre.“ Dieſer 
Antrag wurde von den Abgeordneten Lienbacher und 
Krzeczunowicz unterſtützt, von der Majorität aber abge⸗ 
lehnt. jaa) wurde mit ſehr ſchwacher Majorität der 
Antrag des Referenten Beer angenommen, die in der jetzigen 
E enthaltenen Friſten um ein Jahr zu ver⸗ 
ängern. 


Niederöſterreichiſcher Landes⸗Ansſchuß. : 

Der niederöſterreichiſche Landes⸗Ausſchuß hat der Gemeinde 
Vockfließ über die bereits bewilligte 30percentige eine weitere 
20percentige Umlage, der Gemeinde Spielberg eine 45percentige 
Umlage auf die directen Steuern bewilligt. Der Gemeinde 
Ober⸗Stinkenbrunn wurde zur Veräußerung von Werthpapieren, 
der Gemeinde Baumgarten zum Verkaufe eines Hauſes, den 
Gemeinden Loosdorf und Landersdorf zum Verkaufen von 
Grundſtücken die Bewilligung ertheilt und der Gemeinde Goggen⸗ 
dorf zum Neubau von zwei Brücken eine Subvention von 300 fl. 
gewährt. ; 


Prag, 16. Juni. Orig.⸗Corr] (Ein neues 
deutſchgeſchriebenes Tſchechenblatt) Ein ent⸗ 
ſchiedenes Desaveu der bisherigen Paſſivitäts⸗Politik 
der Tſchechen tft der Inhalt des Programm-⸗Artikels in dem 
heute das erſtemal erſchienenen neuen Skrejſchowsky'ſchen 
Blatte „Epoche“. Die Paſſivität, heißt es darin, wird endlich 
noch „uns Alle“ zu Grunde richten, ein „gegenſeitiges Schach⸗ 
matt“ fet das Reſultat der zehn- und mehrjährigen Kämpfe. 
Au „jene Factoren, welche fic) aus dem Schutte des unfruchlbar 
gebliebenen Parteilebens noch herausholen laffen,“ appellirt 
deßhalb Herr Skrejſchowsky, um „rettende Parlei⸗Compromiſſe“, 
wie ſie das Volk gebieteriſch verlange, zu Stande zu bringen. 
Herr Skrejſchowsky begnügt ſich jedoch damit, den gegen⸗ 
wärtigen politiſchen Zuſtand ſeines Heimatlandes zu beklagen, 
er verurtheilt die Paſſivitäts⸗Politik, enthält ſich aber aller 
ſchärfern Anklagen gegen die Paſſivitäts⸗Politiker, welche ja 
dieſen bellagenswerthen Zuſtand herbeiführten. Der Grund iſt 
klar: Herr Skrejſchowsky ijt ſelbſt nicht blos ein eifriges 
Werkzeug, fonden ein treibendes Mitglied der tſchechiſchen 
Paſſivitäts⸗Clique geweſen. Die Gefolgſchaft, die er dem 
Dr. Rieger faſt bis zu dem „Abſturze“ des Herrn Thierhier 
geleiſtet hat, wird wohl auch kaum aus dem Gedächlniſſe des 
tſchechiſchen Volkes fo leicht zu verwiſchen fein. Die „Politik“, 
deren Nedacteure zum größten Theile zur „Epoche“ übertraten 
und dies an der Spitze der letztern mit dem Hinweiſe auf den 
Abgang jeder einheitlichen Leitung und die unleidlich gewordenen 
Redactions-Verhältniſſe bei der „Politik“ motiviren, erſcheint 
unter der Oberleitung Nieger's weiter. Sie brachte gleich⸗ 
zeitig mit dem Programm⸗Artikel der „Epoche“ ebenfalls 
einen ſolchen, worin behauptet wird, die Ueberzeugungen des 
tſchechiſchen Volkes hätten ſich ſeit der berühmten „Declaration“ 
nicht geändert, und überdies fordere gerade der gegenwärtige 
Augenblick das Feſthalten an der Paſſivitäts⸗Politik. „Ein 
Eintreten in die Activität wäre in dieſem Momente, ohne ein 
willfähriges Entgegenkommen der gegneriſchen Seite und ohne 
Vermittlung maßgebender, über den Parteien ſtehender 
Kreiſe nicht allein ein politiſcher Fehler, es wäre poliliſcher 
Unverſtand.“ In welcher Weiſe Herr Skrejſchowsky dieſen 
„politiſchen Unverſtand“ durchführen will, iſt übrigens aus 
der „Epoche“ vorläufig nicht zu entnehmen. Ob er die Tſchechen 
in den Landtag, ob er ſie auch in den Reichsrath führen will, 
ob und welche Bedingungen er. dabei aufſtellen möchte u. f. w., 
das verſchweigt er noch. Wahrſcheinlich ſoll das erſt gelegentlich 
der „rettenden Compromiſſe“ feſtgeſetzt werden. = 


Ausland. 
Wien, 17. Juni. 


Vom Tage. 

Die „Wiener Abendpoſt“ nimmt an der Spitze ihres 
Blattes von dem Telegramm des hieſigen Correſpondenz⸗ 
Bureau Notiz, wonach „die Fortſchritte rückſichtlich eines 
Einvernehmens zwiſchen den Congreß-Delegirten weniger 
befriedigend ſeien“. Von „beſonderer Seite“ wird der 
„Pol. Corr.“ aus Berlin unter heutigem Datum der 
augenblickliche Stand der Congreß-Verhandlungen dahin 
gekennzeichnet, daß die Hoffnung auf ein  alífeitig 
befriedigendes Ergebniß des Congreſſes zwar feſtzuhalten 
ſei, daß ſich jedoch bei der heutigen Sachlage eine raſche 
Förderung und Vollendung des Friedenswerkes 
nicht in Ausſicht nehmen laſſe. In dem Communiqué 
der „Pol. Corr.“ heißt es dann weiter: 

„Das leitende Princip, von welchem die Politik 
Oefterreth-Ungarns auf dem Congreſſe ausgeht, ift 
dahin zu reſumiren, daß Oeſterreich⸗Ungarn für die Herſtellung 
folder Zuſtände auf der Balkan⸗Halbinſel zu wirken entſchloſſen 
iſt, welche eine Erneuerung der friedensſtörenden Kriſen auf 
derſelben für lange Zeit erſchweren, um dies zu erzielen, müſſe 
dasjenige, was heute vom türkiſchen Staatsweſen auf 
der Balkan⸗Halbinſel noch übrig iſt, mit ſolchen Garantien 
der Conſolidirung ausgeſtattet werden, daß es als ein lebens⸗ 
und widerſtandsfähiges Staatsgebilde fortzu⸗ 
exiſtiren vermag. Ausgeſchloſſen bleibe dagegen jeder Gedanke 
an etwaige Wiederbelebung desjenigen, was ſich am 1 
Reiche als morſch erwieſen, ſich von demſelben de facto losgelöſt 
hat oder ſich als innerlich unhaltbar loszulöſen droht. Alle zur 
Löſung durch den Congreß beſtimmten Fragen werden von 
Oeſterreich⸗Ungarn, welches ſich hierin in überwiegender Ueber⸗ 
einſtimmung mit der Congreß⸗Politik Englands befindet, aus 
dieſem Geſichtspunkte aufgefaßt und behandelt werden.“ 

So die Nachrichten des officiifen Blattes. Dem 
gegenüber verweiſen wir auf die an anderer Stelle. dieſes 
Blattes abgedruckten Mittheilungen eines unſerer Wiener 
Correſpondenten, welche die Situation in weſentlich anderm 
Lichte erſcheinen laſſen. 


18. Juni 1878 ä ën A 


Von den außerhalb des Berliner Congreſſes ſtehenden 
Staaten hat, wie aus Berlin unterm heutigen Datum 
gemeldet wird, bisher nur Rumänien beim Congreß⸗ 
Präſidium Schritte wegen Zulaſſung zum Congreſſe ge⸗ 
than. Bis geſtern war den rumäniſchen Delegirten noch 
keine Erledigung zugekommen, gilt aber für unzweifel⸗ 
haft, daß ſie keine Ausſicht haben, ihren Wunſch erfüllt 
zu ſehen. Die rumäniſchen Delegirten hatten bereits die 
Abſicht gefaßt, in Folge des Umſtandes, daß das erwähnte 
Erſuchen unerledigt geblieben iſt, von Berlin abzureiſen; 
allein ſie haben ihren Entſchluß geändert, da ihnen von 
dem Miniſter einer Großmach eftern die Verſicherung 
ertheilt wurde, es ſei keineswe $ als ausgemachte Sache 
Aa ad De EA Beſſarabiens in 
einem den Wünſchen Rumäniens wi Si 
W aj i o iens widerſprechenden Sinne 

Der ſerbiſche Vertrete 
darauf verzichtet, ein formelles 
Congreſſe zu ſtellen, und wiri 
letztern ein Memorandum zu 
chiſche Vertreter, Minifter s 
wartung der Entſcheidung des 
laſſung Griechenlands für d 
vorbereiten. Die griechischen Delegirten follen entichlofen 
fein, die Zulaſſung nur zu acceptiven, wenn fie für die 
ganze Dauer des Congreſſes — gleichviel ob mit con- 
ſultativem oder deliberativem Votum — und nicht blos 
für den beſtimmten Zeitabſchnitt, in welchem die gric- 
ode Angelegenheit zur Erörterung gelangt, ausgeſprochen 
wird. Aa 


Miniſter Niftic, hat 
chen um Zulaſſung zum 
h darauf beſchränken, dem 
erreichen. Der griez 
jannis, läßt in Er⸗ 
reſſes über die Zus 
moreg eine Denkſchrift 


Aus Cattaro erhält die „Pol. Corr.“ die Mit⸗ 
theilung, daß nach daſelbſt eingetroffenen Nachrichten am 
Morgen des 15. Juni albaneſiſche Baſchi⸗ 
Bozuks in der Stärke von 300 Mann einen Ueber⸗ 
fall der Montenegriner bei Ubla verſuchten. 
Die Montenegriner gingen bald zum Angriffe über und 
machten 30 bis 40 der Albaneſen zu Gefangenen. Eine 
gemiſchte Commiſſion ſoll zur Unterſuchung dieſes Vor⸗ 
falles eingeſetzt werden. Die Montenegriner erhielten 
bereits vier Bataillone Verſtärkungen. Man glaubt, 
daß dieſer Vorfall keine weitere Ausbreitung gewinnen 
werde. — Nach Mittheilungen unſeres Raguſaner Cor⸗ 
reſpondenten hat die türkiſch⸗montenegriniſche Affaire ein 
ganz anderes Geſicht. Wie uns aus Berlin telegraphirt 
wird, betrachtet man dortſelbſt den montenegriniſchen 
Putſch als eine beſtellte Diverſion, welche die 
Frage der Grenzberichtigung zu Gunſten Montenegros 
beeinfluſſen fol. Ganz unwahrſcheinlich klingt das 
gerade nicht. s 

Einer Mittheilung aus Conſtantinopel zufolge ift 
neuerdings eine griechiſche Freiwilligen⸗ 
ſchaar nach Theſſalien eingedrungen. Der 
Gouverneur von Epirus verlangt von der türkiſchen 
Regierung die ſchleunige Entſendung von Truppen und 
Panzerſchiffen zum Schutze des Litorale gegen die 
griechiſchen Inſurgenten, welche den Kampf wieder auf⸗ 
nehmen zu wollen ſcheinen. Tauſende von Inſurgenten 
ſchicken fih angeblich an, Corfu, wo fie ihre Zuflucht 
geſucht hatten, zu verlaſſen. + 

Einem Briefe aus Conſtantinopel entnehmen 
wir Folgendes über die dort herrſchende Stimmung: 

„In Conſtantinopel iſt die Gährung ärger als je und 
die Midhatiſten ſollen laut und offen von ihrer Abſicht 
ſprechen, die Republik unter der Präſidentſchaft Midhat's zu 
proclamiren. Auch find, wie verſichert wird, mehreren Botſchaften 
anonyme Schreiben zugegangen, worin geſagt wird, daß man 
nicht erſchrecken möge, wenn nächſtens, in Stambul Bewegungen 
ausbrechen follten. Dieſe Bewegungen, heißt es in den anonymen 
Schreiben, ſeien keineswegs gegen die Chriſten gerichtet, ſondern 
lediglich gegen einen ſich die Herrſchaft widerrechtlich anmaßenden, 
unfähigen Sultan, der ſich des Verraths an ſeinem 
Lande ſchuldig gemacht habe. Die Lage Abdul Hamid's erſcheint 
ſehr bedroht, und die Angſt, in der er unaufhörlich ſchwebt. 
iſt in der That vollſtändig gerechtfertigt.“ 


Zum türkiſch⸗montenegriniſchen Streitfall. 

Zur weitern Charakteriſirung der von unſerm Raguſaner 
Correſpondenten gekennzeichneten montenegriniſchen Taktik 
können ſolgende Stellen aus einem Briefe der „Pol. Corr.“, 
datirt Scutari, 30. Mai, dienen: 

„Am 20. Mai richtete Fürſt Nikolaus ein Telegramm an 
das hieſige Conſular⸗Corps, worin er über die drohende Haltung 
der Türken Klage führte und EA für eventuelle Zuſammen⸗ 
ſtöße und deren Folgen die Verantwortung zuſchob. Das 
Conſular⸗Corps gerieth in nicht geringen Alarm und ſofort 
ſetzte ſich dasſelbe in Bewegung, um bei Huſſein Paſcha Ver⸗ 
fügungen zu erwirken, durch die das drohende Uebel hintanzu⸗ 
halten wäre. Das geſchah nicht reſultatlos, denn es erging an 
alle türkiſchen Grenz⸗Commandanten der ſtricte Befehl, fih aller 
Provocationen ſtreng zu enthalten. Doch kaum war dies ge⸗ 
ſchehen, lief auch ſchon die Meldung ein, eine 150 Mann ſtarke 
montenegriniſche Abtheilung habe Mom ſchi am rechten 
Moraca⸗Ufer, weniger als eine halbe Stunde von Podgoritza 
entfernt, beſetzt und ſo die Verbindung zwiſchen letzterm und 
Spuz unterbrochen. e ee d 

Die Wirkung diefer Nachricht auf die Türken war eine 
große. Huſſein Paſcha rief die Intervention des engliſchen 
Conſuls Green an, ihm eine Unkerredung mit dem Fürſten 
Nikolaus zu erwirken, damit er Letztern bewege, die Räumung 
Momſchi's anzuordnen. Er be fic) mit Herrn Green am 23. 
nach Leſandra, ſie kehrten aber Beide unverrichteter „Dinge 
zurück, da von montenegriniſcher Seite Niemand zum Rendez⸗ 
vous erſchienen war. Darüber war nun wieder Herr Green 
namenlos entrüſtet, da er vom Fürſten Nikolaus in Cettinje 
das Ehrenwort erhalten hatte, er werde die Räumung von 
Momſchi verfügen und Majha Brbica zu der Unterredung mit 
Huſſein Paſcha entſenden. f > 

Diefer Act von Unhöflihliiesermehrte die Crbitterung, 
die montenegriniſchen Winke Ateigerten die Unruhe des 
türkiſchen Gooendurs. -a te Thatſache anzuſebhen. 
daß ein Telegramm an den Fügen Nikolaus, worin er de 
Montenegrinern 48 Stunden Go zuß Räumung Momſchi's ſtellte 
und den Fürſten für die Folgen verantwortlich machte, falls 
das Detachement nicht zurückgezogen würde, zur bſendung bereit 
lag. Nur dem Zuſpruche etlicher Mitglieder des A dieser 
gelang es, Huſſein Paſcha zu beſtimmen, einen Aufſchub dieſer 
Maßregel eintreten zu laſſen. Doch that er es nur gegen das 
Zugeſtändniß, daß Herr Green den Inhalt der Depeſche nach 
Cettinje telegraphire und den Fürſten an ſein gegebenes 
Ehrenwort erinnere, was denn auch geſchehen fein Toll. Bisher 
ijt kein Erfolg dieles Schrittes wahrzunehmen, höchſtens der 
daß die Montenegriner mehrere bei Dinoſchi mot aeweſene 
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Volovizza wird befeſtigt und die Feſtung Antivari verpro⸗ 
miantirt. Aus allen Vorkehrungen der Montenegriner geht 
hervor, daß fie fih Kämpfe ſowohl von der Seeſeite 
als von der Landſeite hey geio machen und im erfieren Falle 
ſich defenſiv, tm letztern allenfalls auch offenſiv zu verhalten 
planen. Die Beſatzung von Antivari dürfte kaum über 300 Mann 
Hark fein, jene Duleignos nicht einmal 100 Mann erreichen. Die 
Heſchütze an der Punta Volovizza und an der Tabia ſind in die 
Feſtung Antivari geſchafft worden Die Montenegriner äußern 
graße Beſorgniſſe wegen angeblicher Bewegungen der öfter- 
teichiſchen Escadre unter Contre⸗Admiral Barry.“ 

í Dem nämlichen Blatte wird über die unter den 
Albaneſen zum Durchbruch gekommene ant i⸗⸗laviſche 
Bewegung Folgendes aus Priſtina vom 4. d. berichtet: 

„Eine ſtarke Bewegung geht durch alle Gaue Albaniens. 
In den Verwaltungsgebieken von Priſtina, Dibreh und 
Prizrend wird gegen jede wie immer geartete Abtrennung 
irgend eines Gliedes der albaniſchen Nation, ſei es zu Gunſten 
Bulgariens, Serbiens oder Montenegros, heftiger Proteſt 
zrhoben, welcher in einer zu Diakova ſtattgefundenen 
Notabeln⸗Verſammlung in ſolenner Form ſeinen äußern Ausdruck 
gefunden hat. An dieſer Manifeſtation betheiligten ſich durch 
zahlreiche und hervorragende Delegirte die Stämme von 
Dibreh, Kalkandelen, Ljuma und alle Bewohner der Djakover 
Bergbezirke. Ueberdies entſendeten yu dieſer Skupſchtina Vertreter: 
die Klementi, Hotti, Gruda und Schkrjeli, ſowie die albaniſche 
Bevölkerung von SEA und des albaniſchen Littorale. 
Obſchon fih nun den Völkern der Türkei eine allzu große 
Vertrautheit mit yarlomantariichen Formen und Gebräuchen 
nicht eben nachrühmen , ft dennoch zu conſtatiren, daß in 
der Verſammlung von 7 opa immerhin fo etwas wie eine 
geordnete Debatte zu bemerken war und daß die daſelbſt gefaßten 
Veſchlüſſe in gehöriger Forn zu Stande kamen. 

Die Berathung galt olgenden Punkten: 

1. durch eine De ion dem Sultan einen förmlichen 
Proteſt gegen jene Punkte des Vertrages von San Stefano 
überzeichen zu laſſen, von altersher albaniſche 
Gebiete an Serbien, Montenegro und Bulgarien 
überweiſen. Die Depuiation hat nebſtbei die Ermächtigung 
erhalten, der Hohen Pforte In deeidirter Weiſe zu erklären, daß 
die Albaneſen entſchloſſen en, die Ausführung jener Beſlim⸗ 
mungen, falls es nöthig feia sollte, mit Waffengewalt zu ver⸗ 
hindern. „Wir werden für wnfere Zukunft unſer Blut nicht 
ſparen,“ fagte ein Albaueſen Häuptling aus Ipek, und dieſer Ver⸗ 
ſicherung ftimmten alle Aum elenden kräftig bei; 
f 2. durch eine Abſchriſt der gefaßten Beſchlüſſe die 
fremden Conſuln, welche in Priſtina reſidiren, von dem 
erfolgten Proteſte der albauiſchen Stämme zu verſtändigen; 

3. jeden Act von Blutrache, um die Nation ja nicht 
zu ſpalten, bis auf Weiteres zu u nterlaſſen, und zur Sicher⸗ 
stellung, daß dieſem Beſchluſſe in der That werde Folge geleiſtet 
Ba mußte jedes Mitglied der Verſammlung einen Eid 
ablegen; k 

J. allen albaneſiſchen Stämmen es zur Pflicht 


an 30 Geſchütze in eh gebracht worden. Die Punta di 


lego 
wike 


zu machen, 


ihre waffenfähigen Männer zu bewaffnen und einzukleiden und 
für den Fall des Bedarfes Nahrungsmittel anzuhäufen, alle 
Albaueſen vom 20. bis zum 40. Lebensjahre für den Dienſt im 
Intereſſe des Vaterlands zu entbieten und dieſelben vorläufig den 
tamm⸗Aelteſten zu unterſtellen. 
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Abzehrung. 
` Neueſter ärztlicher Ausſpruch 
über den Heilwerth der eien echten Johaun Hoff ſchen 
Malz⸗Heilnahrungs⸗Prapgrale aus der k. k. Hof⸗Malzpräparaten⸗ 
Fabrik von Johann Hof it Wien, I., Graben, Bräuner⸗ 
ſtraße Nr. 8. 

Im Intereſſe der leidenden Menſchheit fühle ich mich ver 
pflichtet, Ihnen bekauntzugeben, daß ich während meiner 
ſiebzehnjährigen ärztlichen raris viele Magenkranke, die an 
geſchwächter Verdauung (Dispepsis) litten und körperlich ſchon 
ſehr herabgekommen waren, mit Ihrem vorzüglich ſchmeckenden 
Malzextract⸗Geſundheits bie vollitändig heilte. 

Das von Ihren Nada wen angeführte Bruchſtück einer 
Vorleſung des ſeligen Profeſſor Oppolzer ift inſofern nicht ſtich⸗ 
hältig, als dies nur ein Bruchſtück der citivten Vorleſung iſt und 
der ſelige Profeſſor Oppolzer nur ſolche Kranke meinte, die an 
einem Ueberſchuß an e leiden und überhaupt 
Bier nicht vertragen; hiedurch war das echte, wirklich Johann 
Hoff lhe Malzextract⸗Geſundheitsbier nicht gemeint, welchen 
Umiſtand ich in meiner fiebzehnjährigen ärztlichen Praxis beſtätigt 
finde, umſomehr als meine angeſtellten Verſuche 
mit nachgeahmten Malzpräparaten das Ent⸗ 
gegengeſetzte meiner Erwartung bewirkten. 

Daß die echten Johann Hoff ſchen Malzpräparate heil- 
bringend und der leidenden Menſchheit nützlich ſind, hat ſchon 
ſeinerzeit eine bekannte Capacitat, der beeidete k. k. Landes⸗ 
gerichts⸗Chemiker Herr Profeſſor Kletzinsky, amtlich beſtätigt. 

Dieſen meinen Brief geſtatte ich zur Ehre der Wahrheit 
zu veröffentlichen. Achtungsvoll 

Med. Dr. Schneid, 
Special⸗Arzt für Bandwurm⸗ und Magenkranke 
; in Wien, Praterſtraße Nr. 52. 
Wien, 3. April 1878. 
a — 
Altsweis. 

„Für die Familie des verunglückten Poliers Johann 
Winkler in Berg (Kienle) find ferner bei uns eingelaufen; 
Von C. H. 2 fl., von ran Hedwig Latzel 1 fl., von Herrn 
G. Kuchler in Trieſt 2 l. von Herrn Adolf Porges 10 fl., von 
Herrn Franz Rieger in Bejt 4 fl. im Ganzen 16 fl., mit den in 
Nr. 2314 ausgewiefenen 12 A zuſammen 28 fl., die wir fofort 
ihrer Beſtimmung zugeführt haben. 


Tagesneuigteiten. 


Wien, 17. Juni. 
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[Hof⸗ und Perz gal - Nachrichten. Der 
Raifer hat Heute den t Director für Poft- und 
Telegraphen⸗Angelegen beit e d en e z, nach 
eit Rückkehr den ec? Enpfangen und den B über 


ltenen Welt⸗PoſtFongreß entgegengenommen. — 
Der Herzog von Wiriiemberg ſämmt Gemalin, 
Erzherzogin Maria Thereſig, haben ſich von Gmunden nach 
Linz begeben. — Der frühere deutſche Botſchafter Graf zu 
Stolberg- Wernigerode hat feine Rückkehr aus 
Berlin auf unbeftimmte- Zeit verſchoben und wird nach der 
Ankunft in Wien nur zwei Tage hier bleiben, um fein 
Abberufungsſchreiben zu überreichen. Die Familie des Grafen 
ift bereits zunächſt nach Schleſien abgereiſt und der Haushalt 


den abgeht 


Wien, Dienſtag 


| 


Deulſche Jeilung. 


hier aufgelsſt. — Die Neconvalescenz des Cardinals 


Dr. Kutſchker macht Fortſchritte. — Der commandirende 


General in Agram, Feldzeugmeiſter Freiherr v. Philippo⸗ 
vich, iſt geſtern Abends von hier auf ſeinen Poſten M 


gekehrt. — Der griechiſche Geſandte in St. Petersburg, Herr 


A. Braila, ift vor drei Tagen hier eingetroffen und nach 
Berlin weitergereiſt. — Der ruſſiſche General Fadejeff 
iſt geſtern Abends abgereiſt. Das Neiſeziel iſt nicht bekannt. 
— Der in zeitweiliger Verwendung bei der öſterreichiſchen 
Botſchaft in Petersburg ſtehende Legationsrath Alexander 
v. Okolieſany wurde zur Geſandtſchaft in Madrid, der 
Legationsrath Erich Altgraf zu Salm Reifferſcheid⸗ 
Krautheim von der Geſandtſchaft in Madrid zur Bot⸗ 
ſchaft in Rom und der Attache Alois Freiherr v. Ae hr en- 
pozę von der Botſchaft in Paris zur Botſchaft in Petersburg 
verſetzt. 


[Das arme Dalmatien) Das clerical-fendale 
„Vaterland“ knüpft an die ihm zugehende Meldung, daß acht 
ehemalige Rechnungs⸗Feldwebel beim Regiment Hoch- und 
Deutſchmeiſter nach Dalmatien beordort würden, um bei den 
aufzuſtellenden dalmatiniſchen Landwehr⸗VBataillonen Nr. 79 
und 80 die Stellen von Rechnungs⸗Feldwebeln zu übernehmen, 
die folgenden Bemerkungen: „Es wirft ein trauriges Licht 
auf den Bildungsgrad der dalmatiniſchen Bevölkerung, wenn 
unter den eigenen Leuten keine acht Mann aufzutreiben ſind, 
welche der Verrechnungs- Manipulation einer Compagnie 
gewachſen ſind. Gott gebe, daß es in dieſem von der Regierung 
fo ſtiefmütterlich bedachten Lande bald beſſer werde.“ — 
Wie gerade das fromme Blatt dazukommt, über ſtiefmütterliche 
Behandlung Dalmatiens zu klagen, verſtehen wir nicht. Dalmatien 
hat wohlgezählte acht Biſchöfe, es kommt dort ein ganzer 
Biſchof auf circa 58.000 Köpfe der Bevölkerung, während in 
Böhmen 1,350.000 Menſchen mit Einem Biſchof auskommen 
müſſen. Allerdings ¡it es nicht ganz ußwahrſcheinlich, daß 
zwiſchen der Biſchofs⸗Plethora und dem „traurigen Licht des 
Bildungsgrades der dalmatiniſchen Bevölkerung“ ein cauſaler 
Zusammenhang beſteht, dann ſoll aber das „Vaterland“ den 
Herrn v. Stremayr aullagen, welcher einem ausdrücklichen 
Beſchluſſe des Abgeordnetenhauſes zuwider erledigte Biſchofs⸗ 
ſtühle in Dalmakien beſetzte; insbeſondere müßte ſich aber das 
„Vaterland, das wüthende Schimpfen und Fluchen über die 
„Neuſchule“ abgewöhnen, welche es fih zur Aufgabe macht, 
derartige „traurige Lichter“ auszulöſchen. 

[Jubiläum des Brünner Staatsgymna⸗ 
ſiums.] Uuſer Berichterſtatter ſchreibt uns unterm Geſtrigen: 
„Ueber die wichtigſten Begebenheiten aus Brünns Feſttagen hat 
Sie bereits der Telegraph verſtändigt. Es erübrigt nur noch, 
einiges noch beſonderer Erwähnung Würdiges nachzukragen. 
Die Betheiligung au der Feſtfeier war eine ſehr rege; aus 
allen Richtungen der Windroſe ſtrömten die ehemaligen Schüler 
der Anſtalt herbei, um an dem Ehrentage des Gymnasiums 
theilzunehmen. Miniſter Stremayr, Bürgermeiſter Felder, und 
Polizei⸗Präſident Marx hatten ihre Abweſenheit entſchuldigt. 
Von dem Miniſter Chlumeely und dem Sections⸗Chef Artus 
waren Begrüßungs⸗Telegramme abgeſendet worden. 
impoſante Feſtzug entrollte ſich in ſtreng programmgemäßer 
Weiſe, und ungeachtet des unauſhaltſam ſtrömenden Regens 
nahm die Bevölkerung an dem Feſte den regſten Autheil. Den 
Culminatlonspunkt desſelben bildete die Feier im Redouten⸗ 
ſaale. Hier war es namentlich die Feſtrede des Profeſſors 
Horak, welche die allgemeine Aufmerkſamkeit erregte. Redner 
kennzeichnete die n den Gymnaſien gepflegten Humanitäts⸗ 
beſtrebungen in großen Umriſſen, beſprach in eingehender Weiſe 
den veredelnden Einfluß der Gymnaſialbildung, rief den „alten 
Häusern“ und den Studirenden ein herzliches „Willkommen“ 
zu und ſch'oß mit einem warmen Appell an Letztere, dem Wahl⸗ 
ſpruche:„MitGott für Kaiſer und Vaterland!“ ſtets getreu zu bleiben. 
— Bei dem Bankett im Augarten⸗Saale, das um 2 Uhr ſeinen 
Anfang nahm, toaftete Schulrath Dr. Schwippel auf den 
Kaiſer, Profeſſor Wretſchko auf die Regierung, welchen 
Toaſt Statthaltereirath Dr. Sudanel, in Ver⸗ 
tretung des Statthalters Freiherrn v. Poſſinger, beantwor ete. 
Univerſitäts⸗Profeſſor Ritter v. Gomperz aus Wien knüpfte 
an den Ort der Verſammlung, deu durch Kaifer Joſef II. dem 
Publicum geöffneten Augarten an und gedachte der erhabenen 
Eigenſchaften dieſes unvergeßlichen Monarchen. Um die Kluft 
zwischen Cinft und Jetzt zu bezeichnen, erinnert Redner an die 
Zeiten, wo ſämmtliche Städte Mährens in der damaligen 
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ſo viel wie ein Beſitzer eines landtäflichen Gutes. Redner 
brachte ſchließlich ein Hoch auf die Reihs- und Landesver⸗ 
tretung aus. (Lebhafte Hoch⸗Nufe.) Dr. Giskra toaſtete auf 
das Gedeihen der Stadt Brünn, für deren geiſtige Entwicklung 
er die Uctivirung einer Univerfität Ms nothwendig be- 
zeichnete. — Bei dem Commers, welcher Abends im Jtedonten= 
faale ftattfand, hielt Dr. Auſpitzer aus Wien, nach einer 
Begrüßung der Feſttheilnehmer durch den Senior der akademiſchen 
Landsmaunſchaft „Bruna“ in Wien, Herrn Flaſchar, die 
mit ſtürmiſchem Beiſalle aufgenommene Feſtrede, Dr. Blitz⸗ 
feld toaftete auf die alademiſche Jugend. (Lebhafter Beifall.) 
Abg. Dr. Giskra ſchloß die Reihe der officiellen Toaſte mit 
einem Trinlſpruch auf Oeſterreich, das Niemand umbringen 
kann und Niemand umbringen wird, mögen noch ſo dunkle 
Pläne gegen dasſelbe geſchmiedet werden. In ſpäter Nacht⸗ 
ſtunde endete der Commers in fröhlichſter Stimmung. Mit dem 
am Montag ftattfindenden Ausfluge nach Adamsthal ſchließt die 
Jubelfeier.“ 

[Erſter galiziſch⸗jüdiſcher Cultus⸗ 
gemeindentag) In Lemberg findet in den Tagen 
vom 18. bis 20. d. M. der erſte galiziſch⸗jüdiſche Cultus- 
gemeindentag ſtatt. Der Zweck dieſes Vereins iſt, über alle 
Fragen, welche die gemeinſchaſtlichen Intereſſen, die Organi⸗ 
ſirung, die Inſtitute und Einrichtungen der galiziſch⸗jüdiſchen 
Cultusgemeinden betreffen, gegenſeitig die Anſichten und Er⸗ 
ſahrungen auszutauſchen, über die Bedürfniſſe der galiziſch⸗ 
jüdiſchen Cultusgemeinden in dieſer Hinſicht zu berathen und 
Beſchlüſſe zu faſſen, ſowie für die Realiſirung der letztern auf 
legalem Wege zu wirken. Auf der Tagesordnung der Plenar⸗ 
verſammlungen, welche im galiziſchen Landtags⸗Saal abgehalten 
werden, ſteht: a) Statut des Gemeindetages; b). Antrag wegen 
des, fogenannten oſtgaliziſchen Normalſchulfonds; e) Antrag 
n eines Muſterſtatuts; d) Antrag wegen Errichtung eines 
Nabbiner⸗Seminars. Der letzte Antrag wird, wenn es gelingt, 
ihn zur Ausführung zu bringen, von beſonderer Bedeutung 
ſein. Bisher haben die meiſten Gemeinden der Monarchie 
ihre Seelſorger von dem jüdiſchen Seminar der Frankel'ſchen 
Stiftung in Breslau bezogen. Oeſterreichiſche Studirende, 
welche ſich dem Rabbinatsfache zu widmen beabſichtigten, 
waren in der Regel gezwungen, nach Breslau zu gehen, und 
der Wunſch, ſich in dieſer Beziehung vom Auslande zu eman⸗ 
cipiven, war in zahlreichen iſraelitiſchen Gemeinden wiederholt 
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Landesvertretung nicht mehr als Eine Stimme hatten, gerade 


== 


zum Ausdruck gelangt. Ungarn iſt dur ZZ . 
frot gelangt, Ugo R. bu, gen yć 
Seminars in Peſt mit gutem Beiſpiel borangegang RNA 
find neugierig, ob es den cisleithaniſchen Intereſſenten reifen `) 
lingen wird, ein ähnliches Juſtitut innerhalb Oeſterreichg ge⸗ 
Leben zu rufen. T-S 

| fo rung an x u n E 
„Schleſiſche Zeitung veröffentlicht folgenden „Aufruf an di 
Kriegervereine Deutſchlands“: „Kameraden! Mujer allgeliebtet 
Kaiſer und Kriegsherr liegt, durch Mörderhand einde 
ſchwer krank danieder. Welches brave Soldatenherz hat diefe 

hreckliche Nachricht nicht mit innerſter Berotu 
schreckliche Nachricht nicht mit innerſter Verachtung 
entgegengenommen? Jetz gilt es, der Socialdemo⸗ 
kratie mit Energie entgegenzutreten. Ueberall haben ſich Krieger⸗ 
aeie gebildet, die den Zweck verfolgen, die Liebe zu najcz i 
Rosie Kaiſer und König, die Liebe zu unſerm allgeliebten 
Herrſcherhauſe auch im Civilleben fortzupflanzen. Kameraden! 
Socialdemokrat HERE Ae n oai erden 
Band zwiſch en ſuchen dieſen Zweck zu vereiteln, ſuchen das 
ud Bürger aer und Kriegsherrn, zwiſchen Landesvater 
A "o ëm, Dieſes gedient duch Mojeftäte- 
ar gungen aller Art. Hierauf, Kameraden, fei unfer 
Augenmerk gerichtet. Jede , , Mujer 
mote he Jede, auch nur die geringſte 
Majeſtätsbeleidi n a f site 
gegen unfere R gung, der geringſte Angriff 
e Der ehracß ug fet von uns zur 
„ cht. Wir wollen unſerm allgeliebten 
ergrauten Kriegsherrn den Beweis liefer Kein 
feiner Q k : is liefern, welcher gute Geiſt in 
ſeiner Landwehr und ſeinem Landſtur R = lo 
gd eile E ſturm herrſcht. Hoch lebe 
Se. kaiſerliche Majeſtät, unſer ſieges ei RUPEE 
Se. lee Ka ferne Jer dſiegesreicher Kriegsherr! 
Sophien⸗Inſel bei Karlsruhe, O. S., den 14. Juni 1878 
+ Oe SĄ H H M 04 Oe 
Scholtze, herzoglicher Förſter und Mitglied des Karlöruher 
Bach „in t ha a H dä d 
Kriegervereins.“ Abgeſehen davon, daß Herr Scholtze in dieſem 
charakteriſtiſchen Aufrufe ſelbſt eine frappante Maſeſtäts⸗ 
beleidigung begeht, indem er die Nachricht von der Verwundun 
des Kaiſers mit „innerſter Verachtung“ aufgenommen fat, 
zeigt das Schriftſtück deutlich, wie ſehr die Begriffe von Moral 
und Ehre in gewiſſen Kreiſen der deutſchen Bevölkerung auf 
den Kopf geſtellt ſind. 

[Koſten der M obilifivung] Gelegenklich der 
Mobiliſirung der vier Divifionen 16, 18, 20 und 34 in der 
Gefechtsſtärke von 52.400 Mann Infauterie und 2420 Reitern 
wird es von Intereſſe fein, die durch diefe Maßnahme zunächſt 
erwachſenden Koſten kennen zu lernen. Der Feldmarſchall⸗ 
Lieutenant erhält am 15. Juni, an dem Tage, an welchem das 
Bereitſchaftsverhältniß in Kraft tritt, 1840 fl. als Ausrüſtungs⸗ 
Beitrag, der Generalmajor 1400 fl, der Oberſt 640 fl, der 
Oberſtlientenant und Major 490 fl., der Hauptmann 150 fl. 
(der Ritt meiſter oder ein berittener Hauptmann 390 fl.) und 
der Subaltern⸗Offieier 80 fl. (wenn beritten 320 fl.). Zur 
Monats⸗Gage tritt außerdem die Bereit] chafts-Zulage 
mit täglichen 4 fl. für den Feldmarſchall⸗Lieutenant, 3 fl. für 
den Generalmajor, 2 fl. für den Oberſten, 1 fl. 75 kr. für den 
Oberſtlientenank oder Major, 1 fl. für den Hauptmann (Nitt⸗ 
meiſter), 75 kr. für den Subaltern⸗Officier und 2 kr. für den 
Soldaten vom Cadet-Officiers⸗Stellvertreter abwärts. Endlich 
erhalten die Berittenen noch eine erhöhte Anzahl von Pferde⸗ 
Fourage⸗Portionen. Hienach beträgt der einmalige Ausrüſtungs⸗ 
beitrag ungefähr 200.000 fl., die Zulage pro Tag circa 3000 fl. 
[Pferde⸗Ausſtellung in St. Pölten.] Man ber 
richtet uns aus St. Pölten: „Die vierzehute von der Sand” 
wirthſchafts⸗Geſellſchaft in Wien veranſtaltete Pferde⸗Ausſtellung 
für Niederöſterreich wurde heute Früh um S Uhr durch den 
Obmann des Ausſtellungs⸗Comites, Domänen⸗Director Wilhelm 
Oeppen, eröffnet. Zur Ausſtellung erſchienen circa 150 Pferde 
darunter 22 Hengſte. Das ausgeſtellte Material iſt im Großer 
und Ganzen ein vorzügliches und läßt die bedeutenden Jort⸗ 
ſchritte erkennen, welche die Pferdezucht in dem Viertel Ober 
dem Wiener Wald gemacht hat, ſeitdem die ſechſte Section, 
gleichwie im Marchfelde, ihre Thätigkeit entfaltet. Morgen 
(Dienftag) findet die feierliche Prämiirung der Pferde und nach 
derſelben eine zu welcher 35 Stiere 


Stier⸗Schau ſtatt, 
angemeldet ſind.“ 

Reile nach Paris.] Wir erhalten ſeitens der Kaiſerin 
Eliſabeth⸗Vahn folgende Zuſchrift: „Um einem vielfach geäußerten 
Wunſche zu eutſprechen, wurde in Vereinbarung mit den be⸗ 
theiligten Bahnverwaltungen beſchloſſen, die Giltigkeitsdauer 
der während der Weltausſtellung in Wien und Linz nach Paris 
zur Ausgabe gelangenden Tour- und Retour⸗Billets von zwanzig 
auf dreißig Tage auszudehnen. Dieſe Beſtimmung tritt mit 
20. d. in Kraft.“ 

[JZeitungs⸗Preisverzeichniß.] Soeben erſchien im 
Verlage von R. v. Waldheim der dritte Nachtrag zum Zeitungs⸗ 
Preisverzeichniß für das Jahr 1878. 

[Berichtigung.] Die Direction der St zatsbahn ver- 
öffentlicht folgende Berichtigung: „Die „Bohemia“ vom 14. d. 
enthielt eine Notiz, wonach mit andern Waggons der Salon⸗ 
wagen, in welchem Graf Andraſſy nach Berlin reiſte, in Auſſig 
abgekuppelt worden ſei, um der Teplitzer Bahn zur Weiter: 
beförderung übergeben zu werden. Dieſe Angabe iſt nun durchaus 
unrichtig, da in Auſſig bei dem in Rede ſtehenden Zug überhaupt 
keine Verſchiebung ftattgefunden hat, ſonach der Wagen mit 
dem Miniſter auch nicht abgekuppelt wurde; ebenſo unrichtig iſt, 
daß ſich der Zugsführer in die Reſtauration begeben habe, da 
derſelbe während des ganzen Zugsauſenthaltes von nur fünf 
Minuten ſich vom Zuge nicht entfernt hat 


— or 


Bankett des Fortſchrilts-Club. 

Der Schluß der parlamentariſchen Seſſion ſührte heute 
die Mitglieder des Fortſchritts⸗Clubs zu einem Abſchieds⸗ 
mahle zuſammen. Im „Hotel Metropole“ verſammelten ſich 
die wackern und geſinnungsvollen Männer, um die Beendigung 
des langen Ausgleichskampfes mit kernigen Reden zu begehen 
und den bevorſtehenden Abſchied mit einem letzten Freundes⸗ 
worte zu verklären. Der Grundton der Stimmung war ernſt, 
doch wurde auch dem Scherze ſein Recht. Den erſten Toaſt 
ſprach der Obmann des Fortſchritts⸗Clubs 

Dr. Joſef Kopp: Heute hat das Parlament die wichtigſte 
aller ihm geſtellten Aufgaben gelöſt. Allerdings nicht in der 
Weiſe, daß wir Urſache hätten, ein Siegesfeſt zu feiern. Als 
der ungariſche Ausgleich zuerſt auf dem Horizont, heranrückte, 
da wurde die Formel, unter welcher die Oeſterreicher in den 
Kampf ziehen ſollten, zuerſt vom „Deutſchen Verein“ in Wien 
aufgeſtellt. An demſelben Tiſche, an dem wir heute hier ſitzen, 
hat damals einer unſerer Genoſſen, Herr Dr, Heilsberg, ‚in 
der Verſammlung des „Deutſchen Vereins“ eine Reſolution 
vorgeſchlagen, die in Folgendem gipfelte: Es fei in den Bazie: 
hungen zwiſchen Oeſterreich und Ungarn ein gerechtes Ser 
hältuiß in den politiſchen Rechten und Pflichten anzustreben. 
Im ſchlimmſten Falle dürfe keine Verſchlechterung des bisherigen 
Zuſtandes, keine Mehrbelaſtung Oeſterreichs suger 
laien werden. Dieſes Wort, wie es damals von ihm zuerst 
ausgeſprochen ward, wurde zu einem geflügelten Worte. Es 
ging durch alle Länder des Reiches, in allen Wähler⸗Verſamm⸗ 
lungen wurde es proclamirt und wir gingen mit ſtolzen Plänen 
in den Kampf. Was ift aber ftatt deien, geſchehen? Wahrlich 
das Schlimmſte, was geſchehen konnte. Die Mehrbelaſtung, 


Fortſetzung in der Beilage. 
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świątecznych. . 
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Od administracji. 
Przedplata na 3 kwartal. 


wynosi w miejscu 4 złr. 50 ct. 
na prowincji JEM 
Upraszamy © wezesne przesłanie 
prenumeraty, by szan. prenumera- 
torowie mie doznali przerwy w prze- 
sylee. . 
Zwracamy uwagę na nasze orygi- 
nalne korespondencje z wystawy pa- 
ryskiej. ; 
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Łwów d 21. czerwca. 


(Tajemnica obrad kongresowych. — Plan an- 

„gielski co do Bulgarji. — Sprawa Serbii i Czar- 

nogóry. — Instrukcja ministra oświaty w sprawie 
egzaminów dojrzałości. — Z Poznania.) 


W tajemnicy są zachowane obrady kongresu, 
a jednak wiele rzeczy transpiruje. A pochodzi 
to głównie ztąd, iż sprzeczne sg interesa mo- 
carstw udział biorących, więc gdy jednym zależy 
na tajemnicy, drügie znowu starają się odsło- 
nięciem tajemnicy sparaliżować zagrażające im 
dążności i wnioski. Zresztą zobowiązano sig do 
tajemnicy jedynie co do obrad kongresu, ale nie 
co do prywatnych konferencji. "W tych zaś kon- 
ferencjach toczą się głównie rokowania, a na po- 
„siedzeniach kongresu ma być jedynie usankcjo- 
| nowaine to, co przedtem ułożono. A że na tych 
_ konferencjach prywatnych dotąd nie zdołano sig 
|. prócz przypuszczenia Grecji do wysłuchania, 0 
nic więcej ułożyć, więc projekta i zdania poje- 
dynczych reprezentantów , na ` konferencjach 
objawiane, przechodzą do dzienników, jeżeli to 
w ich: lub w przeciwników interesie leży. 
Według dzisiejszych wiadomości nie spra- 
wa Serbii i Czarnogóry, lecz głównie sprawa 
bułgarska jest szkopułem, o który rozbija się po- 
rozumienie. Anglia bowiem na podstawie etno- 
| graficznych dat tak obciąć zamierza Bułe 
garję, tak owe utworzyć się mające księstwo 
| udzielne po tej stronie Bałkanu, jak i pro- 
winejg autonomicznę za Bałkanem, że i połowy 
z tej Bulgarji nie pozostałoby, jaką stwa- 
rzał trakat sanstefański, Mianowicie od Rusz- 


| 
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TEOD. TOM. JEŻA. 


(Ciąg dalszy.) 


Ten jednak nie dał jej przyjść do słowa. 
— Pewny tego jestem i dla tego wręcz ci 
powiadam, że będę potrzebował pomocy twojej... 

— Jakiej?.. w czem? . 

—- Hm.. — mruknął pan Wurski. 

— Chcesz, żebym zasiadła do bióra?.. do 
regestrów jakich ?y do dodawania i odciagania?.. 
Byle nie do mnożenia, bom się tabliczki” mnoze- 
nia nigdy nauczyć nie mogła... 

— I nie masz żałować czego... en 
W czemże ma pomoc, moja wystąpićł.. 
Do planów. moich potrzebnem mi będzie 
spółdziałanie okolicznej szlachty: twojej matki, 
twegó męża, Dryndalskiego, etc... — rzekł na- 
wpół od niechcenia. 


— Oni tak w ciebie wierzą, że gdy słówko 
rzekniesz... i 
~~ Ban Właśnie chodzi mi o to, żebym nie 
rzekł słówka...., o 
ze Potrzeba więc, żebym ich podpompowała, 
astroiła... — podchwyciła pani Celina. 
)( u de il 
méi ty... badź:że pewny que je my 
vretenai de tout mon coeur... Oleś zrobi co zechcę... 
Pan Gałacer zrobi co zechce Gaciuńcia... Jedna 
ylko mama opózycję może niejaką postawi; opo- 
zycja ` Jk mamy. bywa zwykle, de courte 
durée... En d£finitif, ca ira... 
On rękę jej do ust przycisnął, ona... 
Halt! Na resztę sceny zasłonę rzucam, a 
zwracam jeno baczność czztelnika na użytek 
raktyczny, jaki z poufałości pan Jan Babtysta 
yciągnął. ab 
Obcych żywiółów. nie ) 
Z daje się jednak, iż wyprowadził w. 


¡prow nie !.. 
„Wpro adzał, 9 nie!, 


pole 


Kobie- 


¡Rogóra, ale pod kontrolą Austrji, któraby załogę 
i miała w Antiwari. 

Gdyby Moskwa przystała na plan angielski 
eo: do Bułgarji, toby zupełnie skapitulowała 
przed Europą i zamiast korzyści z całej wojny, 
pokrzyżowała sama wszystkie swe stuletnie dąż- 
ności. Uwierzyć więc niepodobna prawie, aby 
mogło przyjść do porozumienia eo do sprawy 
bułgarskiej, jeżeli Anglia wytrwa przy swem 
żądaniu. ` ` 


ee wag 
zjach i sz 


brykora i kaprysom nauczycieli, którzy w nie- 
poczytalności swojej gotowi dziś jeszcze, po tej 
instrukcji, kazać uczniowi wyliczać cały poczet 
cesarzów rzymsko-niemieckich, jak się dotąd wy- 
darzało, i to z datami ich panowania. Najcięż- 
szym szkopułem będzie tutaj ta okoliczność, że 
nauczyciele sami nie są, kształceni w ten spo- 
sób, jak wymaga niniejsza instrukcja mini- 
sterjalna. Minister wydal tu rzecz bardzo poży- 
teczną, bardzo pożądaną, po części zbawienną 
dla sprawy wykształcenia młodzieży. Ale dzi- 
wna to cecha władz wiedeńskich, że np. takie wa- 
zue rozporządzenie wydają w chwili, kiedy egza- 
mina dojrzałości są już w toku, kiedy już nawet 
wydarzały się wypadki samobójstwa u abiturjen- 
tów nieszczęśliwych. 


Do historji prześladowania języka polskiego 
'w Poznańskiem, znajdujemy następujący przy- 
czynek w Dzien. Poznańskim : 

„W chwili, kiedy obraduje w Berlinie kon- 
gres, spowodowany wójną, przedsięwziętą, jak 
jej sprawcy głosili, w interesie cierpiących pod 
obcem jarzmem narodów, których ani religia, 
ani język, ani narodowość nie dozmawały posza- 
nowania, zapisujemy następujący wypadek, jaki 
zaszedł w wspaniałym, nowo wybudowanym gma- 
chu sądowym w Poznaniu. 


„Przy rozpoczętych wczoraj rokach tutej- | 


szego sądu przysięgłych, podczas sprawdzania 
obecności sędziów przysięgłych p. Kaźmierz Bi- 
skupski z Poznania przy wywołaniu swego na- 
zwiska odezwał się „jestem.* Na to przewodni- 


respondencje Achów i Sług bożych, do pana Wur- 
skiego napływać poczęły od osób różnych pro- 
pozycje, tyczące się robienia czegoś. Co moment 
do Czeluścina ktoś przyjeżdżał. Zaglądali razy 
kilka, to Jukiel, to Mechel, raz sami, znów w to- 
warzystwie żydów zdaleka. Aż naraz, przyjechali 
pojazdem pana Wręby, pan Wręba i pan Gała- 
cer. Ten. ostatni świecił na obliczu wyrazem za: 
frasowania i na wstępie gospodarzowi oświad- 
Szył, że przybywa w sprawach publicznych. 

— Nim jednak do traktowania spraw przy- 
stąpimy, pan dobrodziej raczy panię moją od- 
widzić... 

— Nie... nie, mości dobrodzieju... Djabli na- 
dali... Najprzód de publicis, de privatis potem... 
Głowa mi malo nie pęknie... Zbiegłożbo się 
wszystko!.. Tum się ożenił, tu kolej żelazna, tu 
znów te panflety... 

Pan Wurski wprowadził gości do bióra, po- 
sadził jednego na kanapie, drugiego na fotelu, 
sam usiadł na krześle i czekał, aż się pan Gała- 
cer wysapie. 

Pan Wręba, blady a chudy, wyciągnął szyję 
i milczał. 

Pan Gałacer się wysapał. 

— Owóz tedy, mości dobrodzieju, najprzód, 
co do pañfletów... Korespondencje!.. djabli na- 
dali!.. Wiem ja do kogo się tam pito!.. Tam, 


¡| mości dobrodzieju, ja palcem wykazany jestem, 


pod zarzutem od psa o pozutynizm i drabinizm... 
Muszę z asanem dobrodziejem tę kwestję naj- 
przód rozstrzygnąć... Ja, mości dobrodzieju, je- 
stem komunistą, ale żadnym filologicznym, a po 
prostu komunistą, wedle komunji, naszej, staro- 
świeckiej, staropolskiej komunii... Jestem komu- 
nistą, bo mam pieniądze... Jestem komunista 
i otwarcie to powiadam... Komunizm uznaję, ale 
nie uznaję komunistów gołych... Teraz-że, po ta- 
kiem z mojej strony rzeczy wystawieniu, wie- 
dzieć pragnę, czy asan dobrodziej obstajesz przy 
swojem. i zaliczasz komunizm do żywiołów 
obcych F. | 


"eet muda Ar Zap 
| znacznym. 


przy sądach przysięgłych, — 
czy też jako sędzia, — ja. 
cywilnych a nawet w sprawac 
sądów berlińskiego i wrocławskiegc 
skim języku przysięgę wykonywał 


ge zaś z karty dziejów to pierwsze posiedze- 
nie, zatarto nietylko wrażenie stare, ale zara- 
zem usunięto i ów niebezpieczny wniosek Bea- 
insfielda. Ile ustępstw musiano sobie nawza- 
jem przyobiecać, ile naprawiono słodkich słówek 


przysięgi w języku niemieckim stanowez 


.|Anglikom, żeby uzyskać ich przyzwolenie na ta- 


wil. 
karą, 


KEG 


sowanie. Pan prezes jak zdaje się, musi 
zajściem tem zalterowany, gdyż publiki 
rok, p. Kaźmierza Biskupskiego od szl 
odsądził. Kiedy bowiem w czasie roz 
rannie dodawał „von“, publikując wyr 
żał za stosowne skazanemu na karę 300 marek 
„von“ opuścić. Mniejsza jednakowóż o to. | 

„Ile nas wiadomości doszły, p. Kaz 
Biskupski uskarzy się przecież do wy 
dzy o pozbawienie go praw obywatels 
usunięcie..od zasiadania «w sądach prz 
i nieuszanowanie uczuć religijnych, 
rych będąc wskróś przejęty świętoś 
i odpowiednio do ustawy o języku ur 
mianowicie ustępu II $. 4 nie chciał 
nać jak tylko w języku, w któ 
Jezyk zaś, w którym się modli, 
kiem ojczystym a przecież sam kro 
niemiecki oświadczył, iż rządy jego a 
cie ministrowie powinni się starać o podni 


poczucia religijnego. LEE 
„Uwag z swej strony żadnych ni 
bo te same z siebie się nasuwają”. 


y 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Zebrane na prędce wiadomości © 
szego posiedzenia kongresu  przesła 
wczoraj. Właściwie dotyczyły one 
posiedzenia, ale kłopotów, z którem 
prezydjim w sprawie ustanowie 
dziennego obrad. Z tego więć co w 


cy |ką Volte-face, — 


ta- | kowa. Kanclerz moskiewski siedział 


- |kiemi to jednak brudnemi sprawami 
‘Į losy narodów ! 


to już nie moja rzecz obli- 
czać, ani też moją jest dociekać przyczyny, dla 
której Anglicy zezwolenie swe dali. 
„Dość, że Bismarka projekt przyjęty został, 
a ponieważ nikt głosu nie zabrał, przeto Bis- 
mark oświadczył, iż pod ustanowieniem porząd- 
ku obrad rozumie on regułę, aby mocarstwa w 
następującym szyku głos zabierały: Moskwa, 
Anglia, Austrja, Francja, Niemcy, Włochy, Tur- 
ja. Ponieważ już naprzód szyk ten był omówio- 
ny, przeto się wszyscy na niego zgodzili, a wte- 
dy Bismark oświadczył, iż przystępuje do dru- 


|giego punktu porządku dzienego to jest do o- 
|twarcia ogólnej dyskusji 
y-|fańskim — i daje głos Moskwie. 


nad traktatem sanste- 


Mówiąc to, zwrócił się Bismark do Gorcza- 
zgarbiony, 
skrzywiony, bo rzeczywiście był mocno słaby. 
Do dawnej swej choroby dołączył bowiem nową. 
Starzec ten, jak to często starcy bywają, jest 
'niepowsciggliwie łakomy. Owoż dnia poprzednie- 


. igo objadł sie poziomek — jagód jak wiadomo 


bardzo niestrawnych — i dostał silnej dyspepsji. 
Możecie więc sobie wyobrazić pozycję człowieka, 


-fod którego Europa przez usta Bismarka żąda, 
kl aby bronił Moskwy, a który cierpi... 


trudno to 
powiedzieć, zresztą, domyśleć się możecie. Z ja- 
wiążą się 


Dyplomaci spojrzeli po sobie i znaczący u- 


„ smiech przebiegł po ich twarzach. Trwało to za- 


ledwie sekundę. Gorezaköw skinął, a Szuwa- 
łów powstał i w języku francuskim począł wy- 
łuszczać historje wojny i traktatu sanstefań- 
skiego. 

; W ciągu jego mowy Beaconsfield siedział 
jak statua nieruchomo. Zdawało się, że skamie- 
niał. Zadna żyłka nie nabrzmiała na jego twa- 
rzy, żaden mięsień nie zadrgał. Natomiast Sa- 
lisbury często poruszał się gwałtownie, a każde 
jego poruszenie się odbijało jak na płycie foto- 
graficznej — na mowie Szuwałowa, 1 wywoły- 
wało bądź jaki komplement dla Anglii, bądź ja- 


‘| kaS rejteradę, bądź wreszcie jakieś ocukrzenie 
1 frazeso we. 


Naprzód Szuwałów wyłuszczył powody, dla 


których Moskwa wojnę wypowiedziała, więc pra- 


‘wit dużo o prześladowaniu chizescian, o dziesię- 


nie — ale to absolutnie nie — retraktoy 


myślę, jakkolwiek sprawa porządku d 
przybrała nieco inną formę. Trzeba bowie 
dzieć, ze prezydjum kongresu. (a pod 
djum rozumieć należy Bismarka) wpadło 
dzo dobry pomysł, żeby zatrzeć wrażenie í 
kłopotów, o których pisałem, i śladu ich ni 


Projekt ten, jak uważam, przedewszyst- 
kiem miał tę dobrą stronę, że zupełnie n 
pierwsze posiedzenie kongresu. Przez to, 
stanawiano porządek obrad dopiero na 
giem posielzeniu, dawano do zrozumien 
jest właściwie pierwszem posiedzeniem, a Ze po- 
przednie, czwartkowe, było czemś: w Sodann u- 
wertury, introdukcji, słowem, rodzajem jakiegoś 

liminarnego rendez-vous delegatów. ` 


Co pan dobrodzie 


— Nie o mnie chodzi.. Ja? ja?.. Ale’ wo- 
góle, jak sie asan dobrodziej deklarujesz ( state- 
cznie?,. Czy jako przeciwnik mój ?.. 

— Nigdy!.. A panie dobrodzieju l.. 

— Owóż, tak... Trzymam asana dobrodzieja 
za słowo i, ubiwszy jedną sprawę de publicis, 
przystępuję do drugiej... Mamy kolej... no... ji dja- 
bli nadali... trzeba coś robić... i | 

— Trzeba... de 

— Ale, co?.. SC | A 

— Napomykałem już kilku osobom o insty- 
tucji kredytowej , która by się stała prawdziwem 
dla okolicy dobrodziejstwem... Byłby to rezer- 
woar pieniężny, w którymby każdy mógł ;czer- 
pać i któryby założycielom przynosił zyski ogro- 
mne... hie 

— Naprzykład 2... 

— Naprzyktad... hm... tak... dwadzieścia , 
osiemnaście , najmniej piętnaście od sta dywi- 
dendy, nie licząc w to procentu legalnego... 


— Z procentem więc, dwadzieścia pięć, dwa- 
dzieścia trzy, dwadziescia?... JIA 

— Tak... y SĄ 

— No... więc... pal djabli!... Otwieraj asan 
dobrodziej ów instytut kredytowy... | ; 

— Ja sam?... Trzeba nakładu... Im nakład 
większy, tem instytut silniejszy... Ja sam wiele 
włożyć nie mogę... i Plis 

— Włóż asan dobrodziej, ile możesz; ja 
włożę dwa razy tyle... 5 


— I ja dwa razy tyle... — odezwał się p 
Aleksander, ktorego obecność oznaczała s 
tychczas za pomocą kaszlania. a 
— Pal djabli |... : 
— Dobrze... — odparł pan Wurski. 
— llez asan dobrodziej wkładasz ?. 
Pan Wurski na zapytanie to, wysunął : 
flade z biórka, wyjął z niej zwitki i pliki y 
rów, rozmaitych kolorów i rysunków i 
takowe panu Gałącerowi. ` Pr gt 
— Ileż to reprezentuje ?..., ~ 


_|denta.. Monarchów i książąt z domów panują- 
Wat chwilowo nieobecnego władcę Francji. 


ju. |cześć Franciszka d’Assisi eks-króla Hiszpanji 
‚|daje prezydent Mac-Mahon obiad, księcia Walji 


_ |kiedy umiera eks-król Hanoweru, odwołuje to 


cinach, rzeziach etc. Podniósł następnie, Ze woj- 


¡na zrazu niepomyślnie rozwijała się dla Moskwy, 


i że Moskwa nie mogąc dać sobie rady. z Ple- 
wna, ofiarowywała za pośrednictwem pewnego 
zaprzyjaźnionego mocarstwa (Niemiec czy Au- 
strji ?) Turcji pokój na następujących warunkach: 
niezawisłość Rumunii, zniesienie naddunajskich 
twierdz i autonomii Bułgarji sięgającej po Bał- 
kany. Turcja odrzuciła tę ofertę, więc Moskwa 


n zmuszona była wydobyć wszystkie swe siły, aby 


zwyciężyć. I zwyciężyła, przeszła Bałkany, aż 
tu nagle przekonała się, że i po za Bałkanami 
są Słowianie, o których przedtem nieboraczka 
nie nie wiedziała. Zmuszona więc była wziąć i 


+|tych braci-Słowian w opiekę i dla tego traktat 


sanstefański rozszerzył Bułgarję aż po Egejskie 
morze. 


„Wreszcie, powiada Szuwałów, zniewolilis- 
my Turcję do zawarcia z nami pokoju. Przeko- 
nata sig ona sama, Że dalsza walka byłaby da- 
remną, a że tylko w. pokoju jej zbawienie. To 


Dwa kroć 
ERA. — A 
— Al. — żachnął się właściciel Doliny. 
Pal djabli!... No, i zkadze?... No, i jakże?... Nie 
spodziewałem się tego... Un... 

— Daję wszystko , co posiadam... 

. — Cóż, u licha l.. O tom się złapał!... Czy 
nie mógłby asan dobrodziej włożyć części, na 
przykład, czwartej, a resztę na stronę na nie- 
| przewidziane wypadki odłożyć?... 


— Na cóż mam odkładać i brać procent 


-| mniejszy, mogąc mieć większy ?... 


— Tak... hm... to prawda... Jednakże, zważ 
asan dobrodziej, co do mnie: wypuczyć cztery- 
kroć sto tysięcy . 

— W banku bezpieczniej im będzie, 
w kieszeni pana dobrodzieja... 

— Hol... pal djabli!... Toé nie będę robił 
2 geby cholewy... Jak, co się komunizmu tyczy, 
powiedziałem raz i do końca to samo mówię, 
tak, powiedziawszy, że dam dwa razy tyle, dam... 
Ziapisz mnie asan dobrodziej na czterykroć sto 
tysięcy... 

=P omnie... 
sto tysięcy... 


aniżeli 


kha, kha, kha... na czterykroć 


Pan Wurski napisał, panowie Wręba i Dryn- 
dalski podpisali. 

Bank stanął. 

— Pomogłam ci cokolwiek?... — zapytała 
w dni kilka później pani Cecylja pana Jana Bap- 
tysty. 

— Potężnie... — odpowiedział tenże. 


(C. d. n.) 


też między w. ks. Mikołajem a sułtanem zawi a?) 


sto_ tysięcy... — odrzekł gło- 
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gat sig nadzwyczaj przyjaźny stosunek i rzeczy 
byłyby sie pomyślnie rozwijały na tej podstawie 
wzajemnej przyjaźni, gdyby wtem pomiędzy nas 
a Turcje nie wmieszała się trzecia strona (Sa- 
lisbury robi gwałtowny ruch; Szuwałów to spo- 


strzega i poprawia sie); powiedziałem trzecia 
strona, ale mówiąc to nie miałem na myśli ża- 
dnego europejskiego mocarstwa, tylko chciałem: 
wyrazić, że się wmieszały pomiędzy nas a Tur- 
cję pewne okoliczności, które groziły wybuchem 
nowej wojny. Musiała przeto Moskwa chwycić 
się nowych środków ostrożności, które mogły 
wprawdzie obudzić nieufność, ale które zakaso- 
wane zostały tym faktem, że przedkłada ona 
pod sąd Europy traktat sanstefański etc. ete.“ 

I tak prawił Szuwałów przeszło godzinę, 
wreszcie skończył. Wtedy wszedł sekretarz Bea- 
consfielda i podał mu depesze. Beaconsfield za- 
czął je czytać, a Gorczaków, korzystając z pauzy, 
kazał się wyprowadzić. Przeszedł kwandrans w 
milczeniu, na czytaniu depesz, lub rozmowie pół- 
głosem. Wreszcie wrócił Grorczaków, skrzywiony 
jeszcze bardziej. Wtedy powstał Salisbury i ró- 
wniez po francusku improwizował 2 notatek, 
które był sobie porobił podczas mowy- Szuwało- 
wa. Treścią improwizacji Salisburyego było wy- 
jaśnienie powodów, dla których Anglia nie przy- 
łączyła się do memorandum berlińskiego, nastę: ` 
pnie usprawiedliwienie jej polityki zrazu neu- 
tralnej, potem czynnej, gdy zaczęło grozić nie- 
bezpieczeństwo, że Moskwa zamierza zająć Stam- 
buł. Wreszcie wyłuszczenie zarzutów Anglii, 
streszczonych w znanym kwietniowym okölniku, 


do któregó Salisbury odwołał się, i-o którym 
powiedział, że jest dotad- drogoskazem polityki 
angielskiej./ i 

Mowa Salisburyego trwała przeszło pół go- 


dziny, poczem nastąpiła nowa pauza, nowy spa- 
cer Gorczakowa, i w końcu zabrał głos według 
jednych Haymerle, według innych Andrassy. 
Który z nich mówił, co mówił i czy w ogóle 
mówił, tego znizkąd dowiedzieć sig nie mogłem. 
To wszakże pewna, że Bismark odczytał wnio- 
sek, podpisany przez Austrję, Włochy i Francję, 
a wyrażający życzenie,“ aby na czas trwania 
kongresu flota angielska i armia moskiewska 
cofnęły się z zajmowanych obecnie “stanowisk ; 
jakoteż i to, że w sprawie dopuszczenia Grecji 
do udziału w obradach kongresu nie powzięto 
żadnej stanowczej decyzji na wczorajszem posie- 
dzeniu. Utrzymują, że właśnie na jutrzejszem po- 
siedzeniu kwestja ta przyjdzie jeszcze raz .pod 
obrady, i że są widoki pogodzenia mocarstw w 
tej sprawie i uczynienia zadość Zyczeniom 
Anglii. 

"Z powodu dokumentów ogłoszonych w Glo- 
bie obiega tu pogłoska, że można się spodziewać 
dymisji Salisburyego, jeżeli zmyślność dyplo- 
matów nie wynajdzie takiej drogi wyjścia, któraby 
równocześnie salwowała i jego osobę i rząd an- 
gielski. Porozumienie Anglii z Austrją jest już 
niemal faktem dokonanym. 


Przemówienie p. Hausnera 


w obronie projektu regulaminu w Kole polskiem 
dnia 29. maja r. b. 


Wiedeń d. 18. czerwca. 


Szanowna redakcjo ! 

Jakkolwiek w projekcie nowego regulaminu 
dla Kota, polskiego uwzględniłem zasadę jawno - 
sei obrad Koła, jednak nie posuwałem jej aż do 
przypuszczenia, aby przemówienia pojedyńczych 
członków na posiedzeniach Koła miały być w 
dzie: Taki rodzaj. publicystyki 
stosownym, ani nawet 


skarby, mające dla nich większą wartość niż 
skarby księcia Walji — i ciągną matki za spo- 
dnice i spinają się na paluszkach aby wszystko 
jak najdokładniej zobaczyć, a jeżeli która z ma- 
tek da się zmiękczyć i kupi cacko dla dziecka 
swego, dla swego bébé, to już wtenczas panuje 
radość ‚nie do opisania — i tylko innym dzie- 
ciom, które niedostąpiły tego szczęścia zakreeg, 
się łzy w oczach. Największym cudem w tym 
oddziale są ptaszki Śpiewające i poruszające 
główką i skrzydłami; imitacja śpiewu rozmaitych 
ptaków jest tak łudzącą, że słysząc je z daleka 
a niewiedząc o imitacji można je wziąść za pra- 
wdziwe. Biada jednak temu kto się zapuści w 
oddział sąsiadujący z temi ptaszkami. Nasam- 
przód zobaczy i usłyszy szkatułki grające — po- 
tem katarynki, nareszcie fortepiany: katarynko- 
we — a wszystko gra od razu — bo każdy wy- 
stawca chce. się swoim instrumentem popisać. 
Redzę . więc każdemu zwiedzajacemu wystawę, 
gdy się napatrzy i nasłucha ptaszków — rzucić 
się pędem na lewo gdzie znowu owionie go za- 
pach. dziegciu — bo jestto moskiewska wystawa. 
Ztamtąd oczywiście każdy będzie miał ochotę 


Z wystawy paryskiej. 
v. 


Republika francuzka dziwnego ma prezy- 


cych przyjmuje tak gościnnie — jakby zastępo- 
Na 


przyjmuje pe królewsku, do Szacha perskiego 
spieszy złożyć wizytę -- na jego cześć nakazuje 
galowe przedstawienie w wielkiej operze — a 


dalej uciekać, lecz proszę się zatrzymać i wy- 
szukać małą niżę, koło której mnóstwo zazwy- 
czaj ciekawych się ciśnie. Stoją tam dwa odlewy 
z gipsu naszego rodaka p. Levittonx z War- 
SZAWY. 

Odlewy z gipsu, to na pozór nie ciekawego, 
a jednak te odlewy są w swoim rodzaju unika- 
tem na wystawie paryskiej i wzbudzają podziw 
artystów i uczonych. P. Levittoux wynalazł bo- 
wiem ni mniej ani więcej tylko sposób. odlewa- 
nia całej: figury z.żywego człowieka | Odlewy te 
przedstawiają kobietę leżącą w dwóch pozach, i 


wykonalnym, ponieważ mało kto przygotowuje | 
się do przemówień w zebraniu poufnem, a bra 
stenografów usuwa wszelką kontrolę. | : 

Widzac jednak, z niematem zdumieniem, jak 
członkowie większości Koła: p. Rydzowski w 
Czasie i p. Krzeczunowiez w dziennikach lwow- 
skich, wbrew dawnemu potępianiu wszelkich o- 
głoszeń dziennikarskich, swe mowy przy rozpra- 
wach nad regulaminem tak gładko, zaokraglono 
i dokładnie wydrukowali, jak gdyby ich się na 
pamięć wyuczyli lub ze stenograficznego proto- 
kołu przepisali, widząc to i niechege zostawić 
czytelników pod wrażeniem, jakoby te tak pię- 
knie wygłoszone zarzuty, czynione regulaminowi 
i jego autorom, zostały bez odparcia, „widzę się 
zniewolonym do oddania, według pamięci zwy” 
kle dość dobrej, tego co w drugiem przemowie- 
niu na końcu rozpraw przeciwnikom odpowie-. 
działem, i upraszam szan. redakcję o ogfoszenle 
tego wstępu i MI rk przemówienia w Ta- 

t arodowej. 
a TY M Otton Hausner. 

Znajduję się w niemiłej konieczności zabie- 
rania głosu w chwili największego znużenia po 
10ej godzinie w nocy, PO 4-godzinnych rozpra- 
wach, a mając ostatnie słowo w obronie regula- 
minu przeciw zarzutom tylu mowców poprze- 
dnich, nie mogę się nawet powodować „tak go- 
raco pożądanym lakonizmem. Jeżeli mniej głośno 
i wyraźnie mówić będg, szanowni koledzy raczą 
mi to wybaczyć, ze względu na dzisiejszy stan 
zdrowia mego, który nie dozwala mi natężenia 
głosu. 

W pierwszem przemówieniu starałem się wy- 
kazać brak podstawy, sprzeczność i niekonse- 
kwencję tego, co pp. Jaworski i Baum naszemu 
projektowi zarzucali. Wywody dzisiejszych, po- 
pobno dziesięciu, mowców będę się starał zbijać 
w odwrotnym porządku i przystępuję naprzód 
do ostatniego przemówienia, p. Ko złowskiego. 

Gdy na początku kwietnia wystąpiliśmy po 
raz pierwszy przed Kołem z żądaniem reformy 
regulaminu, p. Kozłowski podejrzywał nas, że wła- 
ściwie może sami nie wiemy czego chcemy. Dal- 
szy przebieg sprawy nie potwierdził tej pochle- 
bnej opinii. Dowiedliśmy gotowym projektem, że 
wiemy czego chcemy, a dziś znów p: Kozłowski, 
wierny swemu przekonaniu o naszej nieświado- 
mości rzeczy, zarzuca nam, że wymagamy tego 
co oddawna istnieje, że w $ 6 szeroko i długo 
przepisujemy, jak protokoły mają być prowadzo- 
ne, dowodząc równie szeroko i długo cytatami z 
dawnych protokołów, że nasze życzenia de facto 
oddawna zostały spełnione. Te cytata nie zmie- 
niają faktu, że §. 6ty dawnego regulaminu przepi- 
suje jedynie: „sekretarze prowadzą protokóły, 
zapisują wnioski i uchwały“, i nie więcej. Jeżeli 
tedy sekretarz zapisywał kiedyś nazwiska wnio- 
skodawców, liczbę głosujących itp., to czynił to 
tylko z własnej dobrej woli, i w innych razach 
mógł to opuścić. My przeto chcieliśmy uczynić 
obowiązującym przepisem, co dotąd było dowol- 
nym dodatkiem. Ciekawe jest zdanie p. Kozłow- 
skiego o programie, w $. 4tym zawartym. Nie 
troszcząc się tą lekką sprzecznością, nazwał go 
raz zbytecznym, a drugi raz już istniejącym. A 
istnieje ten program dlatego, Ze Koło -nazyw 
się „polskie*, i w tem jest cały program. 
bornie, więc według tego zapatrywania Gagel 
Polska, wychodząca w Warszawie pod cenzu 
moskiewską, ma ten sam program, mając tosam 
adjectivum. Ależ to nazwa i nie więcej! Dalej 
radzi sam p. Kozłowski, abyśmy nie umieszezali | 
w programie takich rzeczy, przez sig rozumieją- ; 
cych się jak obronę autonomii krajowej, lub bła-; 
hych jak obronę swobód konstytucyjnych, lecz ` 
aby raczej w tym programie mieścił się — są to 
jego słowa — „hart duszy, zaparcie się miłości 
własnej“ itp. Ależ to są zalety cnoty indywidu- 
alnej, nie zaś program klubu. Te trzy pojęcia : 
program, nazwa, zaleta, przez p. Kozłowskiego 
cokolwiek pomięszane zostały. Więc ta krytyka 
nas o niestosowności naszego programu przeko-, 
nać nie zdoła. i 


pięknemi i wymownemi słowy, Ze nadaremnie u- 
siłowałbym dorównać mu w natchnieniu i kra- 
somowstwie. Lecz, rzecz dziwna, to czułe prze- 
mówienie, tchnące miłością, zgodą i wyrozumia- 
łością, zakończył p. Rydzowski oświadczeniem, 
że będzie głosował za przejściem do porządku 
dziennego nad tem, czego pragniemy, co nam po- 
ruczono. Z przodu miłość, zgoda i wyrozumia- 
łość, a z tyłu gilotyna, ucinająca kark naszym: 
Życzeniom, naszym zasadom. Dlaczegoż p. Ry- 


są tak dokładne, że zdaje się, iż patrzymy na 
żywą istotę, Oprócz tego niewiele przedmiotów 
przysłano na wystawę z Królestwa Poisk1680, 
lecz przyznać potrzeba, 
nadzwyczaj wyborowe, i tak p. Weigel z War- 
szawy urządził wystawę kapeluszy, p. Hugo 
Neumann (Połak mimo niemieckiego nazwiska) 
wyroby z drutu nieustępujące najlepszym angiel- 
skim, p. Talikowski buty, lepsze od wszystkich 
moskiewskich, Feist szczotki, Müllert i Kostka, 
Czechowiez, Bojarski, Mieczkowski, bardzo pię- 
kne fotografie, między któremi zawsze Mieczko- 
wskiego są najlepsze. Kiedy już mowa 0 foto- 
grafiach, to przy tej sposobności nadmienić na- 
leży, że na wystawie paryskiej w oddziałach ro- 
zmaitych narodów napotyka się doskonałych fo- 
tografow Polaków. W oddziale francuskim n. p. 
najpiękniejsze fotografie są naszego rodaka Wa- 
lerego — szczególnie zaś wydoskonalone przez 
niego emalie fotograficzne na porcelanie. W od- 
dziale Finlandji, która miała to szczęście izolo- 
wać się od moskiewskiej dosyć widocznie, napo- 
tykamy fotografie Terwakowskiego, a nawet w 
norwegskim oddziale Szaciński odznacza się fo- 
tografiami procedury węglowej. Jeden p. Szubert 
z Krakowa nadesłał niestety okazy, które dowo- 
dzą, iż w sztuce tej jest bardzo zacofany. Jak 
można n. p. posyłać na wystawę Świata foto- 
grafie przed 10 laty wykonane? Czy p. Szubert 
myśli, iż od ostatniej wystawy wiedeńskiej foto- 
grafia żadnych postępów nie zrobiła? Mnie się 
zdaje, że Polacy nie mogąc urządzić zbiorowej 
wystawy, powinni posyłać tylko przedmioty, któ- 
reby mogły zaimponować cudzoziemcom. 

Fasadę głównego gmachu wystawy od stro- 
ny pałacu inwalidów, nazwano pawilonem pracy, 
ponieważ tam fabrykanci w miniaturze pousta- 
wiali swoje warstaty i umieściwszy w nich ro- 
botników, w oczach publiczności wyrabiają ro- 
zmaite przedmioty. Oprócz warstatu szlifowania 
surowych kamieni drogich, znajdują się tam po 
większej części wyroby drobnego przemysłu i to 
przemysłu bardzo lichego. Trudno bowiem przy- 
puścić, aby jakiś wyrób wykonany w kilku se- 
kundach mógł być doskonałym. Można tam wi- 
dzieć robotników wyrabiających w momencie wa- 
chlarze, guziki do mankietów, wyroby z kości 
słoniowej i zwykłej, koperty do listów, bilety 
wizytowe itp. drobiazgi, które oczywiście natych- 
miast starają się sprzedać i to bardzo drogo. 

Jedno tylko jest godnem widzenia: dwóch 
robotników z Indyj angielskich, prawdziwych In- 
djan o cerze ciemnej w turbanach i ubiorach na- 
rodowych, wyrabia tak zwane szale perskie, Je- 
den na warstacie tkaekim o bardzo prymityw- 


dzowski to czułe wezwanie do 
k| wyrozumiałości nie wystosował do 
i do swych towarzyszy 
eier i polegać na wzajemnych 
zgoda musi polegać na wz h, jenne 
ee, winna być obopólną. Lecz ja ja tem 
od p. Rydzowskiego tak trudnych cnót, jakiemi są bilizowańą, | 
miłość, zgoda i wyrozumiałość, wymagać nie myślę, | Scio o. : 
a zarazem wznioślejszej cnoty :|jakim celen) to się stać powinno? Nie. Wszakże 


j łatwiejszej 
Jeno 56865 tego celu doniosłość słowa: posta | 


sprawiedliwości, 


| twierdząc, że zbyt boleśnie dotknięty byłem tem, 


P. Rydzowski zwrócił się ka nam tax 


iż to eo przysłano, jest przed sobą, haituje go w deseń bardzo gustow- 


2 Wszakże miłość nie sło- 
ale czynami 


która każe według ewangelii: 
„nie czyń drugim, czego niechcesz aby tobie czy- 
niono*, która wzbrania obchodzić się z kolegą, 
z rodakiem, chcącym przemawiać w duchu Koła, 
gorzej niż ze zbrodniarzem, któremu sąd wyra- 
Znie oznajmia, dlaczego go skazuje, gdy nam we- 
dług dotychczasowego regulaminu głosu się odma- 
wia tajnie bez motywowania, bez oznajmienia : 
dlaczego, z jakich powodów. I przedewszystkiem 
domagamy się usunięcia tej monstrualności, ja- 
kiej niema w żadnym regulaminie, w żadnym 
klubie, która jest naśladowaniem lub parodją, po- 
stępowania Rady dziesięciu weneckiej lub Vehmy 
niemieckiej. 

P. Konepka niedokładnie zrozumiał mnie, 


że 9 głosów odmawiało mi przemówienia w spra- 
wie statystyki, w której cokolwiek 


częściowego wotum nieufności, ja przytoczytem 
tak podrzędny szczegół głównie dlatego, że P. 
Baum twierdził, iż ten, którego Koło do głosu 
w Izbie nie dopuszcza, winien poddając sig, zło- 
żyć ofiarę na ołtarzu szerszej J 
zdołałem pojąć, w czem moje poddanie się wy- 
rokowi w rzeczonej sprawie było by pomogło 
szerszej ojczyźnie. Byłoby to raczej pomogło cen-. 
tralnej komisji statystycznej, 
knęła krytyki i nagany zasłużonej. 
Niezmiernie zdziwiło mię długie przemówie- 
nie p. Kabata, zawierające w sobie najcięższy 
i zarazem najniesłuszniejszy zarzut przeciw nasze- 
mu projektowi, a mianowicie przeciw §. 4. 
Kabat wyraził przekonanie, że §. 4. zawiera 0-. 
graniczenie solidarności do 4 punktów (do spraw ; 
narodowych, ) : 
obywatelskich), i dodał, że widać, iż autorowie 
tego projektu nie są prawnikami, ponieważ to 
ograniczenie nie dość jasno stylizowali, i ponie- 
waż pozostawili postanowienia $. 14. względem 
usunięcia spraw wyznaniowych z pod solidarno- 
ści, i względem uwolnienia od solidarności ?/, 
głosami w pewnych razach, które to przepisy §. 
14. stają się zbytecznemi przy wrzekomem Ście- 
śnianiu solidarności w §. 4. Otóż, ile słów w 
przemówieniu p. Kabata, tyle błędów, tyle omy- 
łek, tyle nieporozumień, i rzeczywiście dziwię 
się, że tak wytrawny i znakomity prawnik mógł 
tak żle zrozumieć stylizację, mojem zdaniem, tak 
jasną, iS. 4. tłumaczyć w znaczeniu, o którem 
my autorowie nie myśleli (zaprzeczenia z wielu. 
stron, p. Czajkowski: i jak tak zrozumiałem — 
p. Rydzowski: i ja tak. Trzech prawników tak 
zrozumiało). Słyszę, że, trzej prawnicy §. 4. tak 
zrozumieli, być może, lecz pierwszy p. Kabat ta- 
kie znaczenie temu paragrafowi przypisał, prócz 
niego żaden z mowców tego nie uczynił, a na- 
wet p. Chrzanowski, który mniemał, że mimo- 
wolnie, w dalszej konsekwencji naszego postępo- 
wania będziemy musieli dojść do ograniczenia so- 
lidarności do pewnych spraw, w myśl p. Miero- 
szowskiego, jednak tego ograniczenia solidarności 
już istniejącego w $. 4. nie znalazł. 

Jeżeli p. Kabat powiedział, że nie jest grze- 
chem niebyć prawnikiem a zatem nieznać tajem- 
nie ostrej definicji i jednolitej kodyfikacji, to ja 
powiadam, że jest lekkim grzechem, być pra- 
wnikiem a wyczytać z jasnych ustępów to, cze- 
go w nich niema. (Przerwa, hałas, prezes dzwo- 
ni). Proszę panów 0 cierpliwe wysłuchanie. Jak- 
Zei brzmi $. 4.: „Zasadą Koła jest solidarność 
jego członków między sobą i z sejmem galic. Ce- 
lem itd.* Gdzież tu jest ograniczenie solidarno- 
ści do 4 spraw? Tu jest jedynie wskazanie ce- ; 
lów solidarności w 4 kierunkach, i 
Gdybym był chciał to wyrazić, co p. Kabat 
w nim upatruje, gdybym był chciał rzeczywiście 
ograniczyć solidarność, to była na to stylizacja 
gotowa, jasna, niezbita. Byłbym wtedy powie- 
dział: Zasadą Koła jest solidarność Ws pra- 
wach narodowych, autonomicznych, konstytu-: 


cyjnych itd. Taką musiałaby być stylizacja, aby: 


wyrazić ograniczenie solidarności, stylizacja zaś 
przez nas wybrana, wykazuje tylko cele soli- 
darności. Jeżeli panom rzecz jeszcze nie dość | 
jasna, jeżeli to słowo: solidarność, ma tę szcze- 


nych kształtach, przypominających nasze wiejskie 4 
warstaty, wyrabia materię — Gent ze zreczng. 
ścią nieporórnaną, nia mege 20 
ny. W temsamem ogrodzeniu siedzą dwie kobie- 
ty w ubraniu podobnem do szwajcarskich wie- 
śniaczek, i pracują nad wyrobem koronek. Bar- 
dzo wiele osób, zwiedzających wystawę, uważa 
je za Indjanki, tymczasem to są obywatelki Bru- 
kseli — i od czasu do czasu pytane, z których 
okolie Indji pochodzą, zżymają się okropnie. 


miłości, zgody i] gólniejs: 
siebie samego | uważać 
miot 
da się wzbudzić, wszakże | wiem i 
ustępstwach, |jennej ee obrony 


ściowo na stopie wojennej, 


wien 


jestem obe-! 


znany. Ja wcale tak boleśnie nie czułem tego ei 16 7 l i y 
szcza |loraaczenie ograniczenia solidarności, w 


ojczyzny, a ja nie , 
która byłaby uni- 


DH 


autonomicznych, konstytucyjnych ij 


BN ROR 


1nasze W 


jak ta sama stylizacja, 
zastosowana, się wyda, jeżeli ja n. p. po- 


„einig ma być postawiong na stopie wo- 
granie południowye 


lab że ma być postawioną tylko czę- 
dlatego, żem dodał, 
wskazanienı 

ienie un stopę wojenną, w niczem nie jest osła 
Na takiej to błahej podstawie oparty jes 


bioną. 


zarzut, że paragrafem czwartym chcemy solidar 


ność ograniczyć i również zarzut, że nieumiem 

kodyfikowa*, zachowując postanowienia $. 1 

obok 8. tłómaczonego w sensie p. Kabat 

Czyż spray iedliwość nie kazała raczej tak rozu 
mowac : rn sie wprawdzie to określenie bliz- 
sze solidatlności w §. 4. wątpliwem wydaje, je- 
dnak poniew»Z autorowie w $. 14. zostawili wy- 
jatki od solidarności i nawet ścieśnili trochę w 
porównani!: z odpowiednim $. 8. dawnego regula- 
minu, to a4, że, mając choć cokolwiek logiki, 
nie mogli cacieć uczynić ogólnego ograniczenia 
w $. 4. Zresztą, moi panowie, jeżeli, pomimo 
moich wywodów i wyjaśnień, jeszcze zawsze upie- 
racie się przy zdaniu, że stylizacja obecna: „so- 
lidarność, żelem itd.“ jest dwuznaczną i przypu- 


takim rzzie jestem gotów, i mogę to 
oświadrzyć nietylko w mojem imie- 
niu, ale w imieniu całej komisji, je- 
stem „otöw przystąpić do takiej 
zmiany «tylizacji, aby usunąć wszel- 
kie wątpienia, Ze tu niema mowy o 


ograniczeniu s 


kisposb: „Zasadą Koła jest solidarność“ 
z dodatkiem: „absolutna, całkowita, powszechna, 


ogölne które to słowa wykluczą możność za: 
stosowania celów solidarności do jej objętości. 


Ponieważ tedy całe oskarzenie projektu przez p. 
Kabata 
i 


SH t 
uzupeł: 
wątpliwości, | 

Co do wniosku p. Kamińskiego, aby 
ustęp określający cele solidarności usunąć z F. 4. 
i umieścić w programie tutaj przez p. Kamiń: 
skiego odczytanym, muszę oświadczyć, że nie- 
tylko nic wychodzi z komisji, ale że komisja o 
tym Wũ I.. d aż do chwili, w której został przez 
p. Kamińskiego odezytany, nie miała najmniej- 


H 


szej wiadomości. P. Kamiński będąc obecnym na 


ostatu'em posiedzeniu komisji, oświadczył się za 
projekiem regulaminu i obowiązał się za nim 
głosować, jak inni członkowie komisji. Przeto 
jego nie może być uważany jako w 


związku będący z projektem regulaminu i moze ;! 


być jedynie traktowany osobno, jako odrębny 


wniosek. 


P Krzeezunowiczóowi na jego rady, 
aby sie poddać wyrokom tajnego głosowania co 
do przewówień, dla dobra ogólnego, odpowiem 


tylko: dia czego, dla jakiego pożytku, dla jakiej 
świętej nienaruszalności, mamy zachować tg naj- 
czarnicjszą plamę regulaminu, tę skrytobójczą 
broń zawisinych lub apatycznych, gdy przecież 
tej bezwzględnej i niestosownej formy krgpowa- 
ia dzialalności, nikt z mowców nie próbował 
awet bronić, a jednak wszyscy radzą poddać 
się temu nsdużyciu jakoby nieuchronnemu fatum? 


“Juz dla tego jednego punktu, który przynajmniej 
‘otwartem giosowaniem, po wyraźnie postawio- 


nym motywowanym wniosku zastąpiony być 
winien, wejście w szczegółowe rozprawy jest 
niezbęduer. 

Przemówienie p. Weigla, które zresztą 
tworzy ©; odatyczną oazę wśród nieprzychylnej 
pusze dochodzi do konkluzji, że w tak spó- 
znion porze, na kilka tygodni przed odroczeniem 
Rady vuhstwa i w chwili gdy ważniejsze spra- 
wy ento »aszą uwagę zwrócić powinny, rozpra- 
wy ned regulaminem nie są na czasie, i wzywa 
nas, / je odroczyli ad feliciora tempora, 
do jesieni. Ale któż temu winien, że dziś ta roz- 
prawa na porządku dziennym? Gdy w pierwszych 
dniach kwietnia wnieśliśmy żądanie reformy re- 
gulaminu, wybrano nas jako komisję i wyzna- 
czono termin po zebraniu się powtórnem Rady 
państwa 1. maja. Podaliśmy gotowy projekt 10. 
maja; xic nasza wina, że dopiero w 18 dni później 
zoste! umieszczony na porządku dziennym. 

I cóż to są za ważne sprawy, które nas 
dziś wyłącznie zająć winny? oto zachowanie się 
zwołanej wspólnej delegacji i sprawa pokrycia 
kredytu w labie. Są to właśnie sprawy, których 

„osłość myśmy pierwsi wykazali i my 
gł e, «by niemi Koło się zajęło. Lecz 


gadali my F ar „al abnnzanie, 
wa. © ET raid się sprawą polityczną 
nazwaco wem, nawet maltretowaniem 
Kota. Wspólnej delegacji, bez nas i bez naszej 
rady, ed nie tą sprawą trudnić się wypadało! 
Wtedy si rawy ugodowe i podatkowe jedynie za 
ważne uważano. Dziś zaś nagle sprawie polity- 
cznej przyznają wagę, ale te zmiany zapatrywań 
większości zawsze kończą się tem, że nasze wnio- 
ski gą nie na czasie i odrzucone lub odroczone 


Na amerykańskim i francuzkim oddziale ma- | byg winny. 


szyn są dwie maszyny, mające wielkie podobień - 
stwo do siebie. Na amerykańskim maszyna ste 
nograficzna, funkcjonująca na podstawie klawia- 
tury, na francuzkim zaś maszyna, zastępująca 
zecera, i składająca z równą szybkością jak ste- 
nograficzna. Ta ostatnia więc jest o wiele prak- 
tyczniejszą, i czyni niepotrzebną tę pierwszą. 
Stenografia używana jest w parlamentach, publi- 
cznych zgromadzeniach, sądach, i to w celu jak 
najszybszego ogłoszenia tego, co mówiono. Czy 
nie lepiej od razu złożyć do druku treść posie- 
dzenia? Maszyna zecerska może zatem prędzej 
wejść w praktykę. Konstrukcja jej jest bardzo 
prosta. Za uderzeniem klawisza, opatrzonego od- 
powiednią literą, wypada z jednej z rurek, na- 
pełnionej czcionkami litera a lub b — i spada 
po pochyłości, wyżłobionej rowkami, prowadzące- 
mi do jednego ogniska. Przyrząd mechaniczny 
posuwa zaś te czcionki aż do miejsca, w którem 
formują się w szpalty. Maszyna ta potrzebuje je-. 
dnak jeszcze wydoskonalenia, bo dotychczas bez 
pomocy drugiego zecera nie można dzielić wierszy. 

Do wielkiej doskonałości doprowadzono wen- 
tylatory, oziębiające powietrze, i maszyny, wyra- 
biające lód. W gmachu głównym jest maszyna, 
wyrabiająca dziennie 5.000 kilo lodu. W osobnym 
zaś pawilonie maszyna, produkująca 25.000 kilo 
dziennie. U nas jednak przy takiej taniości i ob- 
fitości lodu te maszyny okazalyby się jako nie- 
praktyczne — bardziej przydałyby się wentyla- 
tory do sal i teatrów naszych. ; 

Ciągły deszcz zatruwa przyjemneść ogląda- 
nia wystawy. Od pawilonu do pawilonu brodzić 
trzeba w błocie, niektóre zaś pawilony są pra- 
wie niedostępne. Pomimo tego liczba odwiedza- 
jących wystawę, ciągle wzrasta, i prawie po 
80.000 osób bywa dziennie. Zapewne będzie to 
pierwsza wystawa powszechna, która koszta 
swoje pokryje. 


Ze. takiera odroczeniem z powodu ważniejszych 


spraw przemawiał i p. Czerkawski, któremu już 


p. SFrzyński odpowiedział. Ja tylko co do za- 
rzutu p. ‘ verkawskiego, że program w $. 4. za- 
warty jest niejasny i niedokładny, Że mianowi- 
cie solidarność z sejmem krajowym różnie może 

tiömaczong, odpowiedzieć muszę, że w okre- 
śleniu celów solidarności w.§. 4. przecież wy- 


y |czerpającego programu umieścić nie mogliśmy, i 


każdy nieuprzedzony od razu wie, co soli- 
darność z sejmem krajowym znaczy, Ze nakłada 
obowiazek ciągłego, gorliwego i konsekwent- 
tnego poj erania uchwał i dążeń sejmu w Radzie 
państwa ez jakiegoś tam znoszenia sig z wy- 
stanııikami sejmu nielegalnego i niemożliwego, o 
którym nikt mie marzy. P. Dunajewski po- 
uczył mnie. że złożenie komisji regulaminowej z 
samych wnioskodawców, i następne przejście do 
porządku dziennego nad elaboratem tej komisji, 
które to postępowanie ja śmiałem nazwać niepo- 
ważnem, jest to traktowanie sprawy bardzo sto- 
sowie i poważne, i że moja krytyka jest raczej 
niepoważoa. Wprawdzie istnieje jeszcze drugi, 
wręcz przaciwny sposób traktowania naszych 
wniosków, np. w sprawie interpelacji. Jest to 
wybór komisji bez dopuszczenia wnioskodawców, 
zmiana projektu co do treści i formy, i wniesie- 
nie tego projektu jako własnego dzieła. Jest to 
sposób już poważniejszy, bo ocala choć w części 
rzecz, kim uszczerbkiem osób. 

Nie podobało się także p. Dunajewskiemu 
obostrzenie względem urlopów i wyjazdu bez ur- 
lopu. Nazwał to policją, myśmy zaś tylko chcieli 
usunąć z regulaminu przepisy, niezgodne z regula- 
minem by, a zatem nielegalne. Również niepo- 
dobało się p. D., że potrzebę informacyj, udzie- 
lonych Kołu przez członków wspólnych delega- 


Lett, popariem przykładem nowowybranego p. Ryl- 


skiego, o którego zdaniach i stanowisku nic nie 
wiemy. Odparł p. D., że znane są poczciwe za- 
sady p. liylskiego. O tych, pomimo nieprzerwa- 
nego milczenia p. Rylskiego w Kole jak i w sej. 


H d 


sza nos zamącania pojęć, to proszę mie, nikt nie wątpi, lecz ogólna poczciwość zasad 
do innego przed- nie wyklucza tego lub owego zapatrywania co do 
pokrycia i użycia kredytu. W ogóle objaw zdań po 
litycznych ze strony delegata przez Koło, p. D. 
“ czyż uważa za egzamin, ubliżający jego godności. Lecz 
powiadam, że nie cała armia ma być mo- 


eiw wnioskowi p. Mieroszowskiego niż przeciw 
naszemu projektowi przemawiał, twierdząc cią- 
gle bez najmniejszego dowodu, że i nasz projekt | 
do tego doprowadzi, że się przed każdą sprawą | 
zastanowić wypadnie, czy w niej solidarność za. || 


(programu trzeba tej wewnętrznej Spójni, 
"brak ukrywa się pod zewnętrzną karnością. 
"do rozszerzenia swobody przemawiania, p. Chrza- 
jnowski nie zadowolił sig mojem tłumaczeniem 
e $. 10. lit b., ` 


spoczywa na niedokładnem zrozumieniu | 
o ernie oświadczam, że wskazanem j 


om gotów jestem” usunąć wszelkiej Rozp Ore ądz enie: ministra oświaty 


egzamin, jakiemu poddać się musi przed każdem 
przemówieniem w Izbie poseł wytrawny i od 
długich lat w parlamencie zasiadający, przed sẹ- 
dziami tajaymi, nie razi p. D. - 

P. Chrzanowski właściwie więcej prze- 


chować czy nie. Co do programu, p. Chrzanow- 
ski wręcz sprzeciwia się p. Baumowi; według 
niego, program jest pożyteczny i potrzebny, 
tylko właśnie w $. 4. nie chce go mieć, ale w 
osobnym elaboracie. Jednak wyboru komisji pro- 
gramowej nie wnosi, i taka niezawodnie znowu 
spełzłaby na niczem, bo do ułożenia wspólnego 
której 
Co 


orzezający o kierunku, w 
którym członkowie Koła obowiązani są przema- 
wiać w Izbie, dostatecznie ochrania solidarność. 
Zdaniem p. Chrzanowskiego, kierunek, duch, je- 
szcze nie wystarcza, trzeba i jednolitego moty- 
wowania z góry podanych argumentów. Ale tego 
właśnie w dotychczasowym regulaminie wcale 
niema, żaden paragraf, ani 10. ani 12. nie wkła- 
da na członków Koła obowiązku wypowiedzenia 


olidarności n.p. w ta-iprzed Kołem argumentów. Przeciwnie, pomimo 
'przytoezenia prawidłowych argumentów, Koło 
‘bez motywowania chegcemu przemawiać, głosu od- 
„mówić może. 
igrzeszyć można przeciw jednolitym argumentom, 


Jak » $ pod starym regulaminem 


nieraz szanowny p. Krzeczunowicz dowiódł. 
(Dek. n.) 


z dnia 18. czerwca 1878. 


‚do wszystkich krajowych Rad szkolnych i do na- 


miestnika w Tryeście, 2 instrukcją względem 
niektórych punktów sprawowania egzaminów 
dojrzałości wgimnazjach i szko- 
łach realnych. 
Dokładne dochodzenia co do postępowania 
przy egzaminach dojrzałości i co do ich wyników 
wykazały, że tak w gimnazjach jak w szkołach 
realnych sposób egzaminowania duchowi istnie- 
jących przepisów nie zawsze odpowiada, zkąd 
przetężenie uczniów w ostatnim kursie następu- 
a jednak cel egzaminu osiągniętym nie zo- 
staje. 

Uważam przeto za właściwe, ponownie przy- 
pomnieć, że egzamin dojrzałości wcale nie ma 
być całkowitym egzaminem (Gesammt- 
prüfung) z całej wiedzy, nabytej na pewnym sto- 
pniu nauki gimnazjalnej lub realnej; ale że ow- 
szem — i w tem się różni od innych egzami- 
nów — celem jego samoistnym jest: wybadać 
umysłową dojrzałość ucznia do studjum 
akademicznego, dlaczego też przy tym egzaminie 
całą wagę kłaść należy nie na poszczególne wia- 
domości ucznia, ale wyłącznie i jedynie na ogól- 
ne wykształcenie, jakie posiadł, na nabyty po- 
woli widokrąg umysłowy, i na tę formalaą wpra- 
wę umysłu, która nieodzownym jest wstępnym 
warunkiem do studjów umiejętnych, jakie 
się na uniwersytetach odbywają. 

Zupełnie w tym duchu projekt organiza- 
cyjny dla gimnazjów tak opisuje wymagania, 
jakie się stawiać ma z pojedynczych przedmio- 
tów przy egzaminie dojrzałości, a to: że nie 
chodzi „o najwyższe szezyty wiadomości gimna- 
zjalnych*, ale „o stały pień wiedzy“, a znów co 
do tej wiedzy żądać się ma nie „martwej tylko 


è 


wiedzy, ale żywego przerobienia tego co sig; 


wie.“ Taksamo $. 19. ministerjalnego rozporzą- 
dzenia z 9 maja 1872 oświadcza, Że przy egza- 
minach dojrzałości w szkołach realnych patrzyć 
należy jedynie na „wynikające z całej nauki 
wykształcenie. * 

Byłoby wręcz sprzecznem z temi przepisa- 
mi, gdyby egzamin dojrzałości rozkawałkowano 
na szereg poszczególnych egzaminów i przytem 
stawiano wymagania, do których koniecznie po- 
trzeba przygotowania osobnego, prawie niemożli- 
wego, zwłaszcza w ostatnim kursie. 

Takie osobne przygotowanie — jak to już 
instrukcja do projektu organizacyjnego na kilku 
miejscach wskazuje — nie jest ani potrzebnem, 
ani nawet peżądanem, ponieważ ono sądu o tem, 
w jakim siepaiu — ogzamiusnd. przerobi go 
dany sobie w szkola- materjał, 
usbytej przezeń dojrzałości umysłowej, nietylko 
nie ułatwia, ale owszem obalamuca pod wraże- 
niem wiedzy szczegółowej, z największym po- 
spiechem pozbieranej i specjalne może adumie- 
wającej. Należy się tego trzymać, że wiedza spe- 
cjalna, choćby najsubtelniejsza (auch das minu- 
tióseste Einzelwissen) nie wystarcza bez wyka- 
zania potrzebnej dojrzałości ogólnej, i Ze odwro- 
tnie przy wykazywaniu tej dojrzałości nie po- 
winno się przypisywać wagi nieistotliwym lukom 
w pozytywnych szczegółach przedmiotu. Z dru- 
giej zaś strony muszę wielką wagę kłaść na to, 
aby już powierzchownie, przy dawaniu pytań 
wszystkiego unikano, co by obstanie przy egza- 
minie przedstawiać mogło jako rzecz przypadku 
(pytania kartkami); tudzież aby egzamin z tych 
przedmiotów, które na niebezpieczeństwo pamię- 
ciowego przygotowania narażają, miały raczej 
formę swobodnej pogadanki (freien Colloquium), a 
przeto aby zakres egzaminu według wyniku od- 
powiedzi odpowiednio ograniczano lub rozsze- 
rzano, a na każdy sposób tylko do rzeczy isto- 
tliwych rozciggano. 

Celem wykonania tej ogólnej instrukcji, któ- 
rej przestrzegania prezesi komisyj egzaminacyj- 
nych dopilnować mają, wydaję następujące prze- 
pisy szczegółowe : 

A) Co do egzaminów. dojrzałości w gimna- 
zjach. y 

1) Przy egzaminie z języka wykłado- 
wego należy, w myśl przepisów projektu orga- 
nizacyjnego, dbać jedynie o pogląd na historję li- 
teratury ; tylko co do uznanych klasycznych au- 
torów tejże literatury można dawać pojedyncze, 
ale nie za daleko sięgające pytania, 
żywota autora i dzieł jego najznakomitszych. 

Starannie unikać należy wszelkiego pochopu 
do reprodukowania uwag krytycznych, które kan- 
dydat bez dostatecznej własnej znajomości lite- 
ratury, a więc i bez własnego sądu przejął. 

Przy egzaminie z języka niemieckiego ma 
na przyszłość odpaść wspomniany i w projekcie 
organizacyjnym egzamin aus dem Mittelhoch- 
deutschen. 

2) Przy egzaminie z historji (w połą- 
czeniu z geografią), należy, jak to już in- 
strukcja powiada, brać tylko „te działy, któ- 
rych wiadomość pewną i gruntowną każdy wy- 
kształcony posiadać musi.* Na przyszłość więc 
oznaczony w projekcie orgnizacyjnym cel egza- 
minu z historji należy pojmować jak następuje; 


dotyczące 


| 


e. 


rob nad światew, sżaność egarngla ludy do niciąwna . 
a więc i sąd o dzielne i pochopne do czynu. Tstnieją pros uszne 
plemiona, narażone na pierwsze od zako y mie- 


i Kandydat powinien znać wielkie e oki dzie- 
jowe, ich kolej po sobie i związek i być 1 5 


e wykazać wiadomością wszystkich ważniejsz 
padków, ich związku z 5 histona i 
Podobnie Bee. ojczyzny, 
wie 
ogra He J ma być traktowaną i 
3) Przy egzaminie z mate : 
W myśl instrukcji wybadać nie tyle Er Be 
pewność w dedukowaniu wszystkich aksjo- 
matów (Lehrsätze), którą tylko e ess güne 
en nabyć można, jak raczej zdol- 
4 umiejętnego i i 
stawie jasnego ser TU wa 
"Izy egzaminie z fizyki należy się tak- | 
samo 17 mać przepisów projekt oratio iey]. | 
nego, który z tego przedmiotu tylko wiado- 
mości fundamentalnych praw i zjawisk, tudzież 
zdolności do „wytłumaczenią prestych "stojących 
z niemi w związku zjawisk przyrody“ wymaga, 
Jako cel egzaminu przedstawiają sie tu zatem 
te wiadomości fizykalne, które każdy wykształ- 
cony posiadać powinien. Przedewszystkiem aś 
co do tego przedmiotu wymagać należy ja ` 
pojęcia partyj empirycznych i chyba ich naj SS 
szych stosunków matematycznych, zaś 3 
trudniejszych dowodów matematycznych 80 ai S 
więcej tylko punktów wyjścia i krótkiego okre. 
ślenia toku dowodowego. ma 
5) Egzamin z nauki religii ma na przy- | 
szłość, jak to jaż pierwotnie projekt organiza. 
cyjny przepisywał, zupełnie odpaść. Zapisywana | 
w świadectwie dojrzałości klasa z tego przed- ] 
miotu ma być w taki sam sposób wymiarko- 
waną i policzoną jak klasa z historji naturalnej 
i z propedeutyki filozoficznej, | 
b) Co do reszty, tutaj specjalnie niewymie- 
nionych przedmiotów, mają być dotychczasowe | 
urządzenia zachowane, wszelako trzymając się 
ogólnej we wstępie podanej wskazówki. 
B) Co do egzaminu dojrzałości w szkołach 
realnych, 
1) Egzamin z języka wykładowego tudzież 
z historji ma być ograniczonym w 5 = 
zB g i 2). z et pongi a 
. awarte w §. 17. rozporządzeni BRP 
maja 1872 postanowienie Gë do SC 
egzaminu ustnego z chemii i historji naturalnej 
zmienia się o tyle, że każdy abiturjent, którego 
wszystkie klasy semestralne z tych dwóch przed- 
miotów nie stoją niżej jak „dostatecznie“, ma 
być wprost od egzaminu z chemii i x historji 
naturalnej uwolnionym, Co. do nich ma być klasa 
przeciętua w świadectwie dojrzałości zapisaną i 
przy ostatecznem orzeczeniu policzong. 
3) Co do wszystkich innych przedmiotów, 
ehe aos prepay pozostają obowiązują- 
emi, trzymając się podanej na i ei 
wskazówki. > : o wiz 
_ Postanowienia te wchodzą natychmiast w 
Życie. ; 


—— BE 


Zestawienie. 


Discite historiam exemplo moniti | 


Działacze historji stali się widzami. Na wido- 
wni dziejów jednego tylko widać aktora, pół cy- 
wilizowanego zdobywcę, strasznego ` orężem, stra- 
ezniejszego może podstępem i chytrością, Pod cio- 
sami jego kruszy się barbarzyńskie na Bałkańskim 
półwyspie państwo; ofiara obsaczona w. osta- 
tnich już schronieniach i przyparta do brzegów 
Marmory. 

Cóż ztąd, że była ona wiernym zawsze sprzys 
mierzeńcem państwa, królującego na morzach i że i 
„przyjacielska* flota niedaleko na falach się koly- 
sze? W radzie królowej mórz walczą dwa prze- 
ciwne prądy; szkoła doktrynerskich statystów u- 
miała przeszkodzić akcji w sprzyjającej porze i 
teraz jeszcze żąda w imię dobrobytu, aby bądź ce 
bądź pokój utrzymano, a nawet slawi zaborcę ja- . 
ko wspaniałomyślnego księcia, oswobodziciela ladów 
i wiary obrońcę. 

I rozpoczynają się długie, nieskończone roko- 
wania pokojowe, z których zdobywca z wyrafino- 
waną korzysta chytrością. Ależ bo trudno zapraw- 
dę przystąpić do akcji państwu, potężnemu tylko 
na morzu, skoro nie widzi się popartem przez inne 
państwa ten sam mające interes, Wszystko rozbito 
się na atomy, nieszczęsna gnuśność rozpostar’s sig 


bezpieczeństwo a przyklaskujące przecież jego po- 
stępom dla tego, że skruszył on jarzmo. goic tące 
do niedawna niektórych ich pobratymców. Istnieje 
lądowe mocarstwo, po którego ciele zdobywca naj- 
pierw przejść musi, aby dalej posunąć swe zabory, 
a które przecież, nieszczęsną dotknięte ślepotą, nie 
tylko nie poda ręki nieprzyjaciołom zaborcy, lecz 
czuje się szezesliwem, że ścisły z nim łączy je 
sojusz... 

Coż to za obraz? oczywiście opis znanej do- 
brze dzisiejszej sytuacji europejskiej? Bynajmniej ; 
dawne, bardzo dawne opowiadam dzieje. Rys 
po rysie, szczegół po szczególe, nie dodając'i nie 
zmieniając niczego, mogąc owszem najdrobniejszą 
okoliczność poprzeć cytatem, nakreśliłem z smnien- 
ną wiernością obraz, jaki w roku 346 przed 
narodzeniem Chrystusa przedstawiał ówcze- 
sny świat cywilizowany, opisałem sytuację staro- 
Żytnej Grecji na kilka lat przed utratą niepo- 
dległości. Do brzegów Marmory nie Moskal przy- 
parł Turka, lecz Macedończyk księcia Tracji; 
nie angielska flota stała obok na kotwiey lecz flota 
Aten panujących wówczas na morzu a z Tracją 
zaprzyjaźnionych. Państwo to miało także pokojo- 
we swe stronnictwo; role Gladstona odgrywali 
Eschines, Eubulus i towarzysze. Słowiana- 
mi Grecji byli Tessale, wdzięczni macedońskie- 
mu Filipowi za niedawne oswobodzenie niektórych _ 
ich dzielnie z pod jarzma tyranów z Fery; Au- 
strję wreszcie ówczesną widzimy w beockich 
Tebach, które mając najwięcej powodów oba- 
wiania się Macedończyka, sprzymierzyły się z nim 
i pokładały nadzieję swego bezpieczeństwa w ści- 
słej z nim przyjaźni, 

Daremnie odzywał się potężny głos wielkiego 
patrjoty, męża stanu i mowcy, nieśmiertelnego De- 
mostenesa. Gdyby nie inne nazwiska państw i lu- 
dów, zdawałoby się czytając mowy jego, że na 
dzisiejszą patrzył on chwilę „Nikt z ludzi 
nie wskaże nam czasu, w którymby sprawy Hella- 
dy w większem były rozbiciu... Każde dziś mocar- 
stwo stoi osobno; Argos,. Teby, Korynt, Sparta, 
Arkadja, Ateny... Państwa greckie chorują: ludy i 
indywidua albo nie troszczą się o przyszłość, albo 
z niewczesnego zamiłowania w wygodach popadły 
w narów gnuśnej bezczynności. Każdy wyobraża 
sobie, że jego właśnie nie dotknie klęska; 
każdy myśli, że niebezpieczeństwo drugich zabez- 
pieczy je mu to co posiada... Nie możemy ocncić 819 
ze anu, jak ludzie co blekotu zażyli, ES 
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widerſtrebte und zudem ihm die 
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Wien, Freitag den 28. Inui 1878, 


Abendblatt. 


treffend b n allgemeinen Zolltarif des öſterreichiſch⸗unga⸗ 
riſchen Zoll ebiets; unter Nr. 68 den Schifffahrts⸗ und 


Die von uns angekündigten amtlichen 1 Poſtvertrag vom 6. November 1877, abgeſchloſſen von 


zetreffen ertagung des Reichs rathe 
und rie „ve Ki usgleichsgeſetze, find erfolgt. 
An der Spitze ihrer heutigen Nummer beingt die 
„Wiener ⸗Zeikung“ das nachſtehende Al lerhöchſte 
Handſchreiben: 

„Lieber Fi ft Auersperg! 

Ich finde Mich beſtimmt, die Vertagung des Reichsrathes 
vom 27. Juni d. J. bis auf Weiteres zu verfügen. 

Mit lebhafter Befriedigung ſpreche Ich bei dieſer Gele- 
genheit den Mitgliedern der beiden Häuſer des Reichsrathes 
Meine volle Anerkennung und Meinen kaiſerlichen Dank für 
den hingebungsvollen Eifer und den patriotiſchen Geiſt aus, 
womit dieſelben das ſchwierige Ausgleichswerk in einer den 
Intereſſen beider Theile fowie dem Wohle des Geſammt⸗Reiches 
entſprechenden Weiſe vollbracht haben. Ich gebe zugleich der 
zuverſichtlichen Hoffnung Ausdruck, daß das Gefühl unt enn- 
barer Zuſammengehörigkeit und das Bewußtſein der Gemein- 
famteit der Intereſſen in beiden Hälften des Reiches immer 
tiefere Wurzeln ſchlagen wird und daß die Geſammt⸗Monarchie 
auf den neuerdings befeſtigten Grundlagen in einträchtigem 
Zuſammenwirken aller Kräfte machtvoll gedeihen wird. 

Wien, am 27. Juni 1878. 

Franz Joſef m. p. 
Auersperg m. p.“ 

Die Publication ſämmtlicher, vom geſtrigen Tage 
datirter Ausgleichs geſetze ift durch das Reichsgeſetz⸗ 
blatt erfolgt. Dasſelbe enthält unter Nr. 60 das Geſetz, 
womit die gleichzeitige Kundmachung der Ausgleichsgeſetze, 
der Zeitpunkt für den Beginn der Wirkſamkeit dieſer 
Geſetze beſtimmt und wodurch zugleich die Regierung zur 
Verlängerung der mit Frankreich, Italien und 
Deutſchland geſchloſſenen Zoll⸗ und Handels⸗ 
verträge ermächtigt wird (Einführungsgeſetz); unter 
Nr. 61 das Geſetz über die Beitragsleiſtung der im 
Re ſchsrathe vertretenen Königreiche und Länder zu dem 
Aufwande für die allen Ländern der öſterreichiſchen 
Monarchie gemeinſamen Angelegenheiten; unter Nr. 62 
das Geſetz, wodurch das Miniſterium der im Reichsrathe 
vertretenen Königreiche und Länder zur Vereinbarung 
eines Zoll⸗ und Haudelsbündniſſes mit dem Miniſterium 
der Länder der ungariſchen Krone ermächtigt wird; 
unter Nr. 63 das Geſetz, wodurch das Miniſterium der 
im Reichsrathe vertretenen Königreiche und Länder zum 
Abſchluſſe einer Vereinbarung wegen Durchführung der 
Beſtimmungen des Art. XX des Zoll⸗ und Handels⸗ 
bündntſſes mit dem Miniſterium der Länder der ungari- 
ſchen Krone ermächtigt wird; unter Nr. 64 das Geſetz, 
wodurch die Regierung der im Reichsrathe vertretenen 
Königreiche und Länder ermächtigt wird, mit der unga- 
riſchen Regierung in Betreff der Schuld von 80 Millio⸗ 
nen Gulden an die privklegirte Oeſterreichiſche National⸗ 
bank eine Vereinbarung abzuſchließen; unter Nr. 65 das 
Geſetz, wodurch der Finanzminiſter ermächtigt wird, mit 
der privilegirten Oeſterreichiſchen Nationalbank in Be⸗ 
treff der Schuld von 80 Millionen Gulden Oe. W. ein 
lebereinkommen abzuſchließen; unter Nr. 66 das Geſetz, 
betreffend die Errichtung und das Peivilegium der Oeſter⸗ 
reichiſch⸗u gariſchen Bank; unter Nr. 67 das Geſetz, bee 


der Schlußrechnungs⸗Commiſſion, ſowie auf die Finanz- 


dem k. und k. Minifter des Aeußern einerſeits und der 
Dampfſchifffahrt⸗Unternehmung des öſterreichiſch⸗ungari⸗ 
ſchen Lloyd andererſeits und Protocoll vom 14. Mai 
1878, betreffend die Abänderung mehrerer Beſtimmungen 


dieſes Vertrages; unter Nr. 69 die Kundmachung der 


Miniſterien des Handels und der Finanzen vom 28. Juni 
1878, enthaltend den vom k. und k. Miniſterium des 
Aeußern und der Dampfſchifffahrt⸗Unternehmung 
des öſterreichiſch⸗ungariſchen Lloyd auf Grund 
der Beſtimmung des Punktes 12 des Protocolles 
vom 14. Mai 1878 (R. G. Bl. Nr. 68) unter⸗ 
zeichneten Schifffahrts⸗ und Poftbertrag; unter Nr. 70 
das Geſetz, betreffend die Ermächtigung der k. k. Regie⸗ 
rung zum Abfchluffe eines Vertrages mit der Dampf- 
ſchifffahrt⸗Geſellſchaft des öſterreichiſch⸗ungariſchen Lloyd 
wegen des Betriebs directer und regelmäßiger Dampfer⸗ 
Linien zwiſchen Trieſt und Oſt⸗Indien; unter Nr. 71 
das Geſetz, betreffend die Rübenzucker⸗Beſteuerung, giltig 
für die im Reichsrathe vertretenen Königreiche und 
Länder, mit Ausnahme Dalmatiens und der Zollaus⸗ 
ſchlüſſe von Iſtrien, Trieſt und Brody, und endlich unter 
Nr. 72 das Geſetz, betreffend die Branntwein⸗Beſteue⸗ 
rung für die im Reichsrathe vertretenen Königreiche und 
Länder mit Ausnahme Dalmatiens und der Zollaus⸗ 
ſchlüſſe von Iſtrien, Trieſt und Brody. 

Im ungariſchen Reichstag werden die Aus⸗ 
gleichsgeſetze heute in beiden Häuſern promulgirt werden. 
In der geſtrigen Sitzung des Abgeordnetenhauſes brachte 
Helfy anläßlich der Verhandlung mehrerer Jurisdictions⸗ 
Petitionen über die Orientfrage den bekannten Stand⸗ 
punkt der äußerſten Linken der Regierung in Erinnerung. 
Dieſe ſolle dahin wirken, daß die Beſchlüſſe des Congreſſes 
den Beſtand der Türkei nicht unmöglich machen und daß 
die Monarchie Bosnien nicht occupire. Miniſter⸗Präſident 
K. Tisza entgegnete hierauf in kurzen Worten, daß es 
abſolut unmöglich ſei, die Orientfragen gleichzeitig auf dem 
Congreß und in irgend einem Parlament zu verhandeln, 
und daß es — was wol eine indirecte Antwort auf die 
Occupations⸗Bedenken der äußerſten Linken war — nie⸗ 
mals im Intereſſe Ungarns gelegen ſein könne, daß die 
flavifchen Staaten an der Südgrenze Ungarns einander 
die Häude reichen und eine Kette um die Füße Ungarns 
ſchlingen. — Nach einer Zuſammenſtellung der „Bud. 
Corr.“ wurden in der abgelaufenen Legislatur⸗Periode 
154 Geſetzvorlagen eingebracht und gelangten von dieſen 
121 zur Sanction; ferner wurden im Abgeordnetenhauſe 
179 Interpellationen an die Regierung gerichtet, 143 
Anträge geſtellt und 142 Reſolutionen unterbreitet; auch 
ſind vom Oberhauſe 142 Nuntien eingelangt. 

Die Zuſammeuſtellung des ungariſchen Staatsvor⸗ 
anſchlages für das kommende Jahr iſt, wie „Nyilv.“ 
mittheilt, den Sectionen der Miniſterien mit dem Bei⸗ 
fügen aufgetragen worden, die Präliminarien bis 20. Juli 
dem Finanzminiſterium vorzulegen. Die Sectionen ſind 
aufmerkſam gemacht worden, bei der Zuſammenſtellung 
des Budgets auf die Beſchlüſſe des Finanzausſchuſſes und 
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lage des Landes Rückſicht 
nach dem Principe der ſtre 
liminiren. K 
Der croatifhe La 
pipe bie im 9 
uſammentreten und nach gung der noch zu erle⸗ 
4 wenigen Arbeiten mittels königlichen Neſeriptes 
geſchloſſen werden; das Mandat dieſes Landtags lan 
im Monat Auguſt ab. Auch in C 
Wahlen im Auguft ſtattfinden 
ſchon für Ende September 
berufen werden, um die A 
ſamen Reichstag ſenden zu 
ſammentritt. 


men und die Ausgaben 
Sparſamkeit zu pra 


g wird, wie die „Bud. 
u einer kurzen Seſſion 


reſpective die Beitrag3quo! 
zuſtellen haben wird. 


Der Congreß wird fih in feiner heutigen — 
achten — Sitzung mit den ſerbiſchen und montenegrini= 
ſchen Angelegenheiten beſchäftigen. Vorher ſoll noch die 
formale Feſtſtellung aller bezüglich Bulgariens gefaßten 
Beſchlüſſe erfolgen. Es iſt ſelbſtverſtändlich, daß man 
jetzt hier den Verhandlunge elche nun die directe 
öſterreichiſche Jutereſſenſph rühren, mit erhöhtem 
Intereſſe folgen wird. 
Ueber die Organiſatio 
Provinz iſt noch immer 
ſelbſt der Name „O ſt⸗Ri d 
räthſelhaft. Einige Aufklärung gibt, was über die Ge⸗ 
ſtaltung des Landes ſüdlich des Balkans der „Köln. 
Zeitung“ telegraphirt wird. Es heißt da: „Das öſtliche 
Rumelien erhält Autonomie unter den bereits mit- 
getheilten militäriſchen Bedingungen; das weſtliche 
Rumelien, deſſen Hauptbeſtandtheil Macedonien bilden 
wird, foll unter directer türklſcher Herrſchaft verbleiben, 
aber ebenfalls ausgedehnte Reformen im Sinne einer 
Anbahnung der Autonomie erhalten. Vielleicht wird auch 
Weſt⸗Rumelien ebenſo wie Oſt⸗Rumelien eigene Miliz, 
nur unter anderen Bedingungen betreffs der Ernennung 
der Officiere, erhalten. Die Grenze zwiſchen Weſt⸗ 
Rumelien und Oſt⸗Rumelien iſt nicht bekaunt, vielleicht 
iſt ſie noch gar nicht feſtgeſtellt.“ 

England rüſtet ab. In Portsmouth lief 
vor einigen Tagen Befehl von der Admiralität ein, das 
indiſche Truppen⸗Transportſchiff „Euphrates“ unver⸗ 
züglich nach Malta zu entſenden. Am 5. Juli wird das 
Schiff „Crocodile“ und am 6. „Serapis“ ebendahin ab⸗ 
fahren. Wie verlautet, ſollen die genannten Fahrzeuge 
bie indiſchen Truppenheimbe fördern. Einem 
weiteren Befehl der Admiralität zufolge werden auf der 
Werfte von Portsmouth keine neuen Arbeitskräfte mehr 
angenommen werden. 

Die Interpellation avalotti's über die Haltung Stas 
liens auf dem Congreſſe ift bekanntlich ein Monolog ges 
blieben; nichtsdeſtoweniger verlohnt es fih, den Ge- 
dantengang derſelben zu reproduciren. Italien, meinte 
das Mitglied der äußerſten Linken, habe große Intereſſen 


er ſüdbulgariſchen 
das Wenigſte bekannt, 
lien“ klingt etwas 


Ühestanstesseln, 
Roman von 
Graf Alif Baudiffin. 
(5. Fortſetzung.) 
— Und was Wildau ſonſt zurückgehalten hätte, der Gedanke 


m Alwine nämlich, wurde ihm nun gerade zum Antriebe. 


Sie hatte das letzte Band, das ihn mit ihr noch verknüpfte, 
ür immer gelöſt. Wie alſo hätte er ſich noch für gebunden 


brachten können? Sie hatte nach Motiven gehandelt, die er 
icht kannte, ſicherlich, er bezweifelte es keineswegs, den beſten, 


ten edelſten. Aber auch er hatte feine Beweggründe und fie 
zehörten wahrlich nicht zu den verwerflichen. Warum ſollte 


er ſie nicht zur Richtſchnur für ſeine Handlungsweiſe nehmen? 


Sie hatte, ihrer Neigung zuwider, eine höchſt ungleiche und 
wenig verſprechende Heirat geſchloſſen. Warum ſollte er 
einem Ehebündniſſe ausweichen, das ſeiner Neigung nicht 
glänzendſte Perſpective 
eröffnete? 

Es waren übrigens nicht Gründe und Erwägungen 


wie die angeführten, die bei ihm den Ausſchlag gaben; denn 


er war durch und durch Gefühlsmenſch und handelte nur 
zu ſehr nach augenblicklichen Stimmungen und dem Antriebe 
poetiſcher Fictionen und Herzensregungen. Die liebliche Emma 
hatte aber mit ihrem Holden, anſchmiegenden Weſen ihn um⸗ 
ſtrickt und gefangen genommen — das entſchied. Liebe 
nannte er, was er für ſie empfand. Hatte er Recht, es 
ſo zu nennen, ſo war dieſe Liebe doch jedenfalls himmel⸗ 
weit von derjenigen verſchieden, die ihm Alwine eingeflößt hatte. 
Mit ſtillem, wortloſem Entzücken ſank ihm Emma, als 
er ſie gefragt, ob ſie die Seine werden wolle, an die Bruſt; es 
war, als vollziehe ſich für ſie eine glückverheißende Schickſals⸗ 
fügung, die ſie mit dem beſeligenden Glauben eines frommen 
Kindes begrüße. 
Die Frau Commerzienräthin war tief bewegt und ihr 


Lächeln glich dem einer Heiligen, als ſie mit einem Blick auf 
Emma zu Wildau fagte: 

„Das theuerſte und koſtbarſte Gut, das uns der gütige 
Himmel beſchieden hat, übergeben wir vertrauungsvoll Ihren 
Händen; ſeien Sie unſerer Tochter ein liebevoller Gatte und 
treuer Hort!“ 

Der Herr Commerzienrath drückte dem Verlobten ſeiner 
Tochter treuherzig die Hand. 

„Bin kein Freund eines zu langen Brautſtandes,“ ſagte 
er mit der Miene eines Mannes, der es nun einmal ge⸗ 
wohnt iſt, ſeinen Launen Geltung zu verſchaffen, „das obere 
Stockwerk meines Hauſes werde ich für Euch Beide ein⸗ 
richten laſſen, ein Atelier mit Oberlicht, wie es die Herren 
Maler lieben, ſoll auch darin hergeſtellt werden, in drei 
Wochen kann Alles fix und fertig ſein, dann halten wir 
Hochzeit und damit baſta!“ 


Ein wundervoller Abend im Monat Mai war es, an 
welchem Wildau zum erſtenmal mit ſeiner ſchönen Braut die 
Curſaal⸗Anlagen beſuchte. Ein leichter Zephyr, geſchwängert 
mit dem balſamiſchen Duft von Millionen Blüthen, ſtrich 
durch das dunkle Laub und brachte den von der Hitze des 
Tages ermatteten Spaziergängern, die hier einzeln, paarweiſe 
oder in Gruppen auf⸗ und abwogten, erfriſchende Kühle. 
Die zahlreichen Gasflammen der hohen Candelaber ver⸗ 
breiteten eine feſtliche Helle, und die große Fontaine, die ihren 
Strahl über die höchſten Baumwipfel emportrieb, ſpiegelte 
die Flammen wider, daß es war, als ſei jeder Tropfen in 
einen funkelnden Diamanten umgewandelt worden. Und auch 
das Ohr fand hier volle Befriedigung. Gerade in dem 
Augenblick, da die Verlobten die Anlage betraten, ſpielte die 
Em capelle die Reverie von Vieuxtemps, und, in der That, 
keine Muſik hätte beffer der eigentümlich weichen Stimmung 
entſprechen können, welche an dieſem Abend die Natur athmete; 
glich diefe doch ſelbſt einer ſüßen, wonnevollen Reverie. Wer 
nicht die Herren Mufiker betrachtete, ſondern die hellen 


Sterne, die hie und da vom dunklen Himmelszelte gleichſam 
mit freundlichem Gruß herabblickten, hätte denken können, er 
höre die Harmonien der Sphären. 

Doch wir ſchlildern hier den Eindruck, den die Geſunden 
und Glücklichen von der Natur empfingen, oder vielmehr, 
wir ſchildern das, was ſie in dieſe hineinlegten; denn 
der Menſch ſelber iſt ein Stück Natur und was ihn umgibt, 
wird mehr oder weniger für ihn zum Spiegel, aus welchem 
ihm ſein eigenes, nicht immer gleiches Bild entgegenſchaut. 
Wer die Curſaal⸗Anlagen von Wiesbaden beſuchte, wird auch 
dort häufig genug Gelegenheit gehabt haben, zu beobachten, wie 
äußere Eindrücke je nach dem Medium, durch welches ſie zum 
Bewußtſein gelaugen, die aller verſchiedenſten Wirkungen her⸗ 
vorrufen. — Da ſchiebt ein Bedieuter in reicher Livrée einen 
Rollwagen auf dem mit feinem Kies belegten Wege vor⸗ 
warts. Ein alternder Mann ruht in halb liegender Stellung 
darin. Auch ihm fächelt der kühle Abendwind die heiße Stirn, 
auch ſeine Augen blicken nach der ſprudelnden und funkelnden 
Fontaine hin, auch an ſein Ohr dringen die ſchwellenden 
Accorde der Vieuxtemps'ſchen Muſik; aber das Alles feini 
den gewaltigen Unmuth, unter welchem er ſichtbar leidet, nur 
noch zu erhöhen; und blickt er nun gar zu der jungen, blühen⸗ 
den, wunderſchönen Frau auf, die geſenkten Hauptes dicht 
neben dem Wagen herſchreitet, dann ziehen ſich feine buſchi⸗ 
gen Branen finſter zuſammen und um ſeinen nach der einen 
Seite zu ſchief abwärts gezogenen Mund zuckt ein unſäglich 
bitteres Lächeln. — Auf der anderen Seite des Rollwagen 
begleitet den Kranken ein Mann in mittleren Jahren. Seine 
Haltung iſt etwas gebeugt, ſein Gang, jede ſeiner Bewegungen 
hat etwas Gemeſſenes, faſt Demüthiges; man hält ihn auf 
den erſten Blick für einen Geiſtlichen. Sein fein geſchnittenes, 
bartloſes Geſicht ift eher fain als häßlich, eher anziehend als 
abſtoßend; ricktet er aber — was hin und wieder geſchieht — 
die kleinen dunklen, faſt immer zu Boden blickenden Augen 
ſchnell und verſtohlen auf die junge, ſchöne Frau, ſo leuchtet 
es blitzähnlich darin auf, und feine Züge nehmen dann mos 
mentan — und freilich nur dem ſehr ſcharfen Beobachter 
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fames Auge auf jede G. et | 
zu erſchließen. „In einem ſügenblicke aber, wo ſich alle 
europäiſchen Staaten fo Ihr mit ihren eigenen Grenzen 
beſchäftigen, und in den Verathungen zu Berlin fo viel 
von Entſchädigungen und Srenzberichtigungen geſprochen 
wird, könne Italien e viß nicht vergeſſen, daß es 


auch Greuzen habe 
recht und ichen.“ D 
ſtebzehn andere Deyn 
Cairoli's auf dieſe S he goſtr 
gemein aufgefallen. a - = 
Das Chaos ve Wabhlbeweguig ift in 
Deutſchland dies aal, trotz des Loſungswortes von 
der Vereinigung aller zerhaltenden Elemente, größer 
als je. Nach der nana een Seite hin charakteriſirt der 
ſocialiſtiſche „Vorn del Zweck des Wahlkampfes 
nicht unrichtig mit den Morten: Es gilt die Vernichtung 
zweier Parteien, der © Demokratie und der Natio- 
nal⸗Liberalen. Wer dl i als gouvernemental geltenden 
Blätter lieft, kann $ zweifelhaft werden, welches 
eigentlich das verabié muungswürdigere Uebel iſt, 
die Social = Demokratie oder die national = liberale 
Partei, wie fie bisher geſtaltet war. Anderer: 
ſeits herrſcht auf der Seite Der jenigen, die fic) der 
Regierung als die alle zuverläſſige Stütze antragen, 
ein krauſes Durcheinauden. Selbſt Liberale werden mit 
in den Strudel hereingezogen. So wird in den Reſo⸗ 
lutionen, welche der „ rei 
famen wirthſchaftlichen Int 
falen“ — der Hauptbeſtand 
— vor Kurzem gefaßt hat, von den Organen der Staats⸗ 
regierung und den he JU 
erforderliche Unterſtützung 
Handhabung der beſteh⸗ 
änderung derjenigen geſetz 
das Schwinden des Rech 


Ex 


rage Cavalotti’s hatten fih 
eſchloſſen. Das Schweigen 
cope Cavalottti's tt all⸗ 


lichen Beſtimmungen, welche 
1 te und Pflichtgefühls unter der 


denheit haben, fic) die Zukunft barungen redackionell gearbeitet und arbeiten die dip To- Auch in der bosni 


Hir Preſſt. Wien, Freitag den 28. Juni 1878. 
ſchen Frage ſind die türkiſchen 


matiſchen Subcommiſſionen an der Feſiſtellung Bevollmächtigten höchſt widerhaarig disponirt. Sie werden 
der Detail s, wie da find die nach allen Seiten hin ſehr ſchweren A omnie cn machen fein, welche i 
ihrer Löſung Harrenden Abgrenzungsfragen. Die Ein⸗ darauf hinauslaufen, ihnen zu beweiſen, daß ſie im Stande | 
drücke, welche man in den diverſen Kreiſen von den über | feien, Ruhe und Ordnung in Bosnien und der Herzego⸗ 
die bulgariſche Frage getroffenen Arrangements empfan⸗ | wina zu halten und ſich dadurch für die Befriedigung des 


les Andere ſeien als ge⸗ gan, MET f 1 5 d 
er dabei intereſſirten Mächte will den größten Vorkheil bürgen. Wenn, wie kaum mehr dar zweifeln, der 
für ſich davongetragen haben, was dem Verdachte große | Einma rid 5 ſte reicher E 30 115 ber? 03: 
Nahrung gibt, daß eine oder die andere doch mit ihrem nien und der Herzegowina in Kürze erfolgt, ſo wird 
vermeinklichen Löwenantheil als ſtark in Illuſionen be⸗ dies ſchwerlich mit Zuſtimmung der Pforte 


ren ſelbſtverſtändlich in hohem Grade. Jede Bedürfniſſes die Nachbar⸗Monarchie nach Ruhe zu ver⸗ 


ttenthor 


fangen fic) herausſtellen dürfte. - geſchehen. i | 
England und Oeſterreich ſcheinen den größten Werth Auch die Ruſſen beſorgen, daß die Frage der Kriegs⸗ i 


auf bie Occupation der Baltanpäfje durch die Türken entſchädigung und der armeniſchen Gebiekserwerbungen 
zu legen, wogegen, Rußland vergnügt und überaus zu⸗ noch ſchwierige Momente ſchaffen werde. Alles in Allem 
frieden über Sofia: Einverleibung in Nordbulgarien, ſtellt es ſich heraus, daß gerade die Frage, welche man 
über die Creirung einer nationalen Miliz in Oſt⸗Rumelien für die ſchwierigſte von allem Anfange an erachtet hat, 
und über den chriſtlichen Gouverneur in letzterer Provinz die bulgariſche, relativ als die am Leichteſten gelöſte ſich 
ſchmunzelt. Es kommt eben darauf an, was mehr Werth herausſtellen wird, wogegen alle nachfolgenden Fragen 


arbeitenden Bevölkerung und die Neigung zu ſtaats⸗ und 
culturfeindlicher Agitatio ermöglicht haben“. Hier wird 
alſo kurz und gut die beſtehende Geſetzgebung als der 
eigentliche Quell der Demoralifation der Maſſen be⸗ 
zeichuet. Der Ruf nach einem klaren Programm der 
Regierung wird bei dieſem Wirrwarr immer dringender. 

Die Amneſtie ſteht in Frankr eich wieder auf 
der Tagesorduung. Die Frage der den politiſchen Ver⸗ 
urtheilten zu gewährenden Begnadig nu ngen, ſagt 
der offictóje „National“, iſt im Princip gelöſt und 
der Gnadenausſchuß beſchäftigt ſich ernſtlich mit der 
Durchführung der Maßregel. Von den Begnadigungs⸗ 
Acten abgeſehen, welche für das ſdationalſeſt unterzeich⸗ 
net werden ſbllen, iſt das Cabinet entſchloſſen, dieſes 
Werk der Milde baldmöglichſt zu Ende zu bringen. Wir 
glauben anzeigen zu konten, daß vor dem Schluſſe der 
Weltausſtellung die Spuren unferer inneren Kämpfe faſt 
gänzlich verſchwunden ſein werden. 

Die Männer des jehzehnten Mai haben in⸗ 
zwiſchen weder ihre Hoffnungen, noch den Kampf auf⸗ 
gegeben. „P aris⸗Iburnal“, bisher ein ziemlich farb⸗ 
{ojeg und mildgeſtimmt: conjervatives Organ, ſoll dem⸗ 
nächſt in die Reihe dev ſtreitenden reactionären Preſſe 
übertreten. Es iſt in das Eigenthum einer Geſellſchaft 
übergegangen, an dere Spitze die Herren v. Fourtou, 
Vicomte d Harcourt und Buffet ſtehen, und welche die Leitung 
des Blattes einem Fauſtpräfecten der Broglie'ſchen Zeit, 
dem Herrn Desmaiſons, ertragen haben. 


Vom Congreß. 
(Original⸗Mittheilung der Deche / 
fe a Berlin, 27. Juni. 
—y. Nach Verſicherungen, welche aus öſterreichiſchen 
diplomatischen Kreiſen Dommen, wäre die bulgariſche 
Frage mit dem geſtrigen Tage in ihren Fundamental⸗ 


zügen als gelöſt zu betrachten. Jetzt wird an den Verein⸗ 


— — 


habe, die Ballanpäſſe in kürliſchen Händen oder die mehr oder weniger größere Schwierigkeiten bereiten wer⸗ 
ziemlich autonome Organifatiow der im directen türki⸗ den. Je näher aber die Goentualität der Discuſſion 
ſchen Staatsverbande verbleibenden Provinz. Sachverſtän⸗ und Behandlung aller dieſer Fragen rückt, vefto beffer 
dige Stimmen neigen Der Anſicht zu, daß Rußland, wird man daran thun, in letzter Linie an eine Situation 
deſſen Intereſſe es nicht iſt, conſolidirte Zuſtände auf zu denken, in welcher an den Congreß die Nothwendig⸗ 
der Balkanhalbinſel aufkommen zu laſſen, kein ſchlechtes keit herantreten wird, ſich mit der Frage zu beſchäftigen, 
Geſchäſt gemacht habe. Alles, was der Congreß aus wie iſt die Pforte zur Anerkennung der 
Oſt⸗Rumelien gemacht hat, komme, fo lautet ihre Mei- | Congr eßbeſchlüſſe zu bringen. Dieſe Even⸗ 
nung, der unaufhaltſam fortſchreitenden Desorganiſation tualitót birgt die Gefahr in ſich, die Schwäche des 


des türkiſchen Reiches in einem Maße zugute, daß die ganzen Werkes des Congreſſes noch vor ſeinem defini⸗ 


eventuelle Vereinigung Oſt⸗Rumeliens mit dem Fürſten⸗ | tiven Abſchluſſe in bedenklicher Weiſe zu offenbaren. 
i ren zum e die Conſtituirung —— e 

esſelben gleichfalls als ung hängiges und höchſtens ein Hie i V E OCH, 

tribntäres Fürſtenthum nur eine Frage der Zeit, und Le englisch 9 Preſſe und it ia 
zwar einer recht kurzen ſei. | Die Stimm i bi ich d KT sił In 
Sie in öſterreichſſchengliſchen reifen gehegte eber. der Nach, Pag giant naa: ja, Bulgarien neun 
zeugung, daß mit der Etablirung türkiſcher Streitkräfte Monate, Rumelien ſechs Monte befeßt zu halten, ſieht 
am Südausgange der Balkaupäſſe für die Conſolidirung der „Standard“ Grund zur Beſorgniß. „Es ift nicht leicht ein- 
des türkiſchen Staats⸗ und Machtbeſtandes Großes ge- | zujehen,“ jagt das Blatt, „wie dieſes Zugeſtändniß in Einklang 
leiſtet ſei, begegnet großem Skepticismus. In ſtrategi⸗ zu bringen ſein ſoll mit der Idee, Rumelien unabhängig von 
ſcher Beziehung, raiſonnirt man, fei durch die prächtige ruſſiſcher Controle zu machen, So lange die raſſiſchen Truppen 
mittels Sofia hergeſtellte Verbindung zwiſchen Oſt⸗ fitolid), vom Balkan ſtehen bleiben, kann kein Fortſchritt in der Be⸗ 
Rumelien und Bulgarien der Werth der in türkiſchen ruhigung der Provinz auf der Baſis gleicher Gerechtigkeit für, 
Händen verbleibenden Balkanpäſſe äußerſt problematiſch E Al RN e eat 0 Eh 
gemacht. Alles Andere fet nachgerade darauf berechnet, ba pór p ME EE as F en EN 
5 3 de : , 2 ger hinauszuſchieben und fo die Lage fort⸗ 
das ſucceſſive Verſchwinden der unmittelbaren Pforten⸗ dauern zu machen, welche feit einigen Wochen die größte Ge⸗ 
herrſchaft aus der ſo organifirten Provinz zu bräpa⸗ fahr für den Frieden mit ſich führte.“ Auch was über die 
riven, Qui vivra verra! und man wird wahrlich kein Bildung der Nordprovinz verlautet, will dem „Standard“ wenig 
Viertel⸗Säculum dazu brauchen, um die Stichhaltigkeit behagen. So lange Bulgarien unter ruſſiſchem Einfluſſe ſtehe, 
dieſer Auffaſſung zu conftativen. werde es den Ruſſen leicht ſein, die militäriſchen Vortheile, die 
, E kb Gola ye dar oops 
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hart oco en My se Spurr ae list gefchlagen Be, Din, Möge 1 5 ſich ZR nur 9 0 
iit, ſich in Bulgarien für künftige Eventualitäten vorgu- BRE "ie C Elche econ Tone Rufland MNE 125 
bereiten. Was iſt nicht innerhalb von ſieben Monaten in ſehr erfreut fein, auf fo günstige Bedingungen hin Frieden ſchließen 
der Türkei Alles noch möglich, und die Ruſſen bleiben zu können. Es wird die meiften der Dinge gewonnen haben, derent⸗ 
relativ doch noch mme genug nahe vor Konſtantinopel. wegen es Krieg machte, und mehr, als es in mandem Zeit⸗ 
Nachdem die bulgariſche Frage in dieſer Weiſe erledigt raume im Laufe dieſes aufregenden und beſorgnißerregenden 
iſt, würde eigentlich nichts Ernſteres mehr erübrigen, Dee Au RA. b w: wę ay an und B E WW 
8 i Ruf Oeſterrei g- gegeben haben, was es für eine Verbündeten un utsfreunde 
en 1 Be an 1 es jollte i w SMC Türkei i el Gs S d nahezu ee 
, ypeintien" Kmahungen tes Sertlages von San Stang 
legenheiten Serbiens und Montenegros bezüglich ee Data, Bulgariens eine dazu fo as 
A 14 u 920 e e e ge a 5 b 5 fich die ſchweifend, daß Mda pli E haben konnte, daß fie! 
ppt he: er Dafürhalten wir 1 ie angenommen werden ſollten. enn es zu dem gewöhn⸗ 
Richtigkeit dieſer letzteren Verſton auch noch zu bewähren lichen Auskunſtsmittel Zuflucht nahm, ein e Theil, 105 Ge 
haben. Einſtweilen ijt viel von Griechenland und der fordern, als es je erwartete, ſo kann es doch wol zufrieden ſein 
Tiret bie Nede. nee wird die Regelung des mit ben ieee 2 * „ 8 

chältni i ie i i ive Der „Daily = HdR ndern gegen 
dle autos ie Diben, ll, Ct, al ai a, WEE ME MA 
wird es ſchwer halten, mit dieſen beiden ferti wivesben. | aes habe: „Nichts kann falſcher fein, als ſolche Anſicht, 
3 ſchwer y 4 en fertig zu i rdeu. Europa ſchuldet kein Sota von Entſchädigung an die augrei⸗ 
Die Pforte will auch nicht von der geringſten Territorial⸗ fende Macht für die Führung eines grauſamen verwüſtenden 
Conceſſion an Griechenland horen und letzteres will von Krieges, gegen welchen es proteftirte. ... Wir hoffen, daß, wenn 
einer geringfügigen Abfertigung nichts wiſſen. die Fragen von Beſſarabien und Batum zur Sprache kommen, 
einer gell eeneg j ee 
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wahrnehmbar — einen unheimlich leidenſchaftlichen Ausdruck 
au. Gewiß, Keines von den Dreien befand ſich zu dieſer 
Stunde im Einklange mit dem ſtillen, weihevollen Frieden 
in der ſie umgebenden Natur. 

Das junge Brautpaar nähert fid) dem Rollwagen; die 
don Glück ſtrahlende Emma macht eine ſcherzende Bemerkung 
und lehnt ſich unter hellem Lachen etwas feſter auf den 
Arm ihres Bräutigams. Er ſieht nach der Gruppe von 
Spaziergängern hin, die Emma's Aufmerkſamkeit auf ſich 
gezogen hatte, und kommt in dieſer Weiſe unverſehens dem 
Rollwagen ſo nahe, daß er, um einen Zuſammenſtoß zu 
vermeiden, Inet ausweichen muß. Bei dieſer Gelegenheit 
begegnet ſein Blick dem feſt und finſter auf ihn gerichteten 
des Mannes im Wagen, dann auch dem der plötzlich er⸗ 
blaſſenden jungen Frau. Verwirrt, eine Entſchuldigung 
ſtammelnd, lüftet er den Hut und beſchleunigt ſeine Schritte. 

Mittlerweile hat der Herr, der wie ein Geiſtlicher aus⸗ 
ſſeht, fic) zu dem Kranken niedergebeugt und ihm ein paar 
Worte zugeflüſtert. Letzterer ſendet dem ſich entfernenden 
Wildau einen haßerfüllten Blick nach und wendet ſich dann 


an die funge Frau. 


„Es wird hier nachgesgar abe « fügt‘ er, 
„und. die Ant: lea Mit mein Ohr; 
wäre es Dir recht, Alwine, wenn wir nuż Haaſe zurück 


kehrten?“ 

Es war der Form ja wohl auch dem Tone nach eine 
Frage, aber dem Sinne nach war es ein Befehl. Sie ſtimmte 
mit einer ſtummen Neigung des Kopfes zu, und der Wagen 
rollte ſchnell von dannen. 

„Der alte, finſter blickende Mann im Rollwagen war 
der reiche Hardy,“ belehrte Emma, luſtig plaudernd, ihren 
Bräutigam. „Die Dame — — aber die kennſt Du ja, lieber 
Julius? Der Vetter Malzhuber ſagte mir neulich, er glaube, 
Du habeſt auch einmal Fräulein v. Kettendorf Unterricht gegeben. 
Iſt dem ſo? — Mein Gott, wie ſah ſie blaß und verhärmt 
aus! — Aber das iſt denn freilich auch kein Wunder — von 
ſolch einem Schickfal betroffen zu werden!“ 


Fünftes Capitel. ſchwarzen Augen noch mehr hervorgehoben wird. Ihre ſehr 
Seit den im Vorhergehenden erzählten Begebenheiten diſtinguirte Erſcheinung gewinnt dadurch einen Anflug des Süd⸗ 
waren mehrere Monate vergangen und der Herbſt hatte fich ländiſchen, der inde, ſobald fie ſpricht, wieder verſchwinde 
— diesmal in ganz beſonders unfreundlicher Weiſe — an⸗ Keines von den Beiden hatte bemerkt, daß unmittelbar 
gekündigt. Es war bei einbrechender Dämmerung, ein kalter, nach ihnen ein Mann in ſchwarzem Ueberzieher und breit⸗ 
ſcharfer Wind pfiff durch die Straßen und reichliche Näſſe randigem, tief in die Stirn gedrücktem Hut — man hätte 
— man wußte nicht recht, war es Schnee oder Regen — ihn für einen Geiſtlichen halten können — gleichfalls vor 
ergoß fic) ununterbrochen vom tiefgrauen Himmel herab. dem Schaufenster ſtehen geblieben war. Ert als er, ftatt 
Kein Wunder daher, daß die Stadt heute ein recht ödes auch ſeinerſeits die ausgeſtellten Bücher und Bilder anzu⸗ 
Ausſehen zeigte und ſelbſt die ſonſt ſo belebte Langgaſſe ſehen, ſehr ſcharf die junge Dame betrachtete und nun, weil 
faſt menſchenleer war. ihm hiebei ihr Regenſchirm hinderlich war, immer näher an 
Trotz des ſehr unangenehmen Wetters hatten eine junge | fie heraurückte, bis er endlich ſo dicht neben ihr zu ſtehen 
Dame und ein fie begleitender alternder Herr ihren raſchen kam, daß er ihr Kleid ftreifte — erſt dann wurde ſie auf 
Gang unterbrochen, um vor dem großen Schaufenſter an ihn aufmerkſam und wendete den Kopf nach ihm hin. 
der Ecke der Webergaſſe einen der daſelbſt ausgeſtellten So ſchnell aber auch die Bewegung war, fo ſah fie doch 
Kupferſtiche zu betrachten. Sie mußten wol an Kunſtgegen⸗ nur ſein Profil, denn er hatte ſich noch ſchneller zur Seite 
ftänden ein mehr als gewöhnliches Intereſſe nehmen, denn gebeugt und ſchien jetzt mit größter Aufmerkſamkeit eines der 
ſie weilten einige Minuten hier in lebhaftem Geſpräche über Bilder zu betrachten. Sein Profil mußte übrigens für die 
das ſchöne Blatt. junge Dame etwas ganz beſonders Auffallendes, ja Schreck⸗ 
Wir wollen diefe Gelegenheit benützen, um Beide etwas haftes haben, ſie wurde noch bläſſer, als fie es vorhin ſchon 
näher in Augenſchein zu nehmen. Der ältliche Herr, unter geweſen war, und ihre Züge nahmen einen ſtarren Ausdruck 
MRittelgröße, aber breltſchultrig und ſtämmig, hat ein ver⸗ an, als ſei ihr plötzlich ein Grauen einflößender Geift 
gun in welchem eich Mildes mit Hartem auf erſchienen. - 53553 
Scie paart, oder richtiger: in welchem das Eine Ihr Begleiter hatte zu wiederholtenmalen eine Frage 
mit dem Anderen in fortwährendem Kampfe liegt. Nament⸗ an ſie gerichtet und da ſie ihm keine Antwort gab, er aber 
lich zeigt ſich dies in den von buſchigen Brauen überſchatteten nunmehr gewahr wurde, daß ihre ganze Aufmerkſamkeit auf 
Augen, die bald ganz luſtig, ja voll Uebermuth überall jenen Anderen gerichtet war, faßte nun auch er dieſen 
herumblicken, bald wieder unverwandt und über die Maßen näher ins Auge. Und, ſeltſam, auch auf ihn machte der 
grämlich und grollend auf einen Punkt hinſtarren, wogegen Anblick dieſes Menſchen einen heftigen Eindruck; ſein 
der ſcharfe Zug um den breiten Mund, ſelbſt dann, wenn Geſicht verfinſterte ſich ry ans feinen kleinen grauen 
dieſer — was häufig geſchieht — etwas recht Drolliges Augen ſchoſſen Blitze des äüßerſten Widerwillens und tödt⸗ 
ſagt, und die Augen dazu vor Schalkhaftigkeit leuchten, nie einem lichſten Haſſes. 
Lächeln weicht. „Kommen Sie,“ ſprach er leiſe, aber dringend, indem er 
Die junge Dame — wir hätten billig mit ihr beginnen den Arm der jungen Dame in den ſeinigen zog und haſtig 
ſollen — iſt hochgewachſen, ſehr ſchlank und von äußerſt mit ihr von dannen fibuitt,. „es weht an dieſer Ecke ein ver⸗ 
graziöſer Bewegung. Ihr Geſicht zeigt die edle Form der wünſchter Zugwind, Sie könnten einen Schnupfen davon⸗ 
Antike und dazu eine auffallende Bläſſe, die durch eine reiche tragen, und außerdem — wir hatten da einen nicht eben 
Fülle von ſchwarzen Haaren und die ungewöhnlich großen angenehmen Nachbar!“ Gortſetzung folgt.) 


3 


* 


jących opali, tyle nowych środków oświetlania, 
że jest prawie niepodobnem pomyśleć, jak sy-|cznej, nie od osób prywatnych ani nawet od pism 
stem policyi ogniowej opierać się może na prze-| publicznych. Praktyka okazała, że dobra wola 
pisach wydanych około połowy: zeszłego stulecia. |tych wszystkich, którzy się sprawą organizowania 
Chybabyśiay przypuścili u prawodawcy rodzaj |straży ogniowych zajmowali, pomimo poparcia, 
jasnowidzenia i intuicyi pozwalającej mu odga |jakiego im udzielały dzienniki Czas, Kraj, Gmi- 
dywać cały rozwój cywilizacyi na sto lat na-|na, dalej Dziennik Polski i Gazeta Narodowa, do- 
przód. tychczas nie wydała zbyt świetnych rezultatów. 
'To też w ustawach ogniowych tak dla gmin|Zobaczmy bowiem co pod tym względem w na- 
wiejskich jak dla miast, wszystko co się tyczy|szym kraju zrobionem już zostało i co zrobić je- 
obrony od ognia pozostawione jest samym mie-|szcze potrzeba? Jest to pytanie, na które konie- 
szkańcom, samym gminom, nigdzie ogólny system j cznie odpowiedzieć sobie należy, a byłoby nie- 
środków zapobiegawczych nie jest w całość ujęty, |stety fatalnym optymizmem, gdybyśmy na nie 
nigdzie ogólny zarząd tej obrony nie jest scen-|odpowiedzieli, że pod tym względem wszystko już 
tralizowany w ręku jakiejbądż władzy, czy to rzą-|co było w naszej mocy dokonanem zostało. 
dowej czy krajowej, słowem wszystko jest na tem] Lwów i Kraków mają wprawdzie obronę ognio- 
stanowisku, na jakiem było przed stu laty. wą uorganizowaną dość odpowiednio, bo mają 
Tymczasem inne kraje, nie mówiąc już o bar-|straż pożarną stałą miejską i ochotniczą, niema- 
dziej oddalonych, ale nawet austryackie, wyprze-|ło jednak jeszcze pozostawiające do życzenia. 
dziły nas pod tym względem. W innych większych miastach istnieje także straż 
Wszędzie tam ustawy o policyi ogniowej są|pożarna, ale, jakby w duchu przysłowia: „im da- 
ustawami daty świeżej, zastósowanemi do obe-|lej w las...“ organizacya jej im mniejsze miasto 
cnych stosunków, do postępu naszej epoki. tem większe przedstawia braki. W ogromnej wię- 
Usunięto z nich postanowienia przestarzałe, a |kszości miasteczek, w ogromnej większości gmin 
zastąpiono je przepisami, które mają swoje tiza-| wiejskich, są ledwie ślady jakichś usiłowań, jakieś 
sadnienie w obecnym stanie rzeczy. początki lub zarodki służby, mającej za zadanie 
Ta okoliczność oraz dłuższa praktyka w spra-|stawiać czoło niszczącemu żywiołowi, albo też 
wach pożarnych krajowych skłoniły mnie do o-|zgoła nie niema. 
pracowania i przedłożenia w r. z. Wysokiemu| . Ażeby lepiej zrozumieć potrzeby nasze w ‘tej 
Sejmowi krajowemu projektu ustawy o policyi | mierze, rzuémy okiem na to, co w tym kierunku 
ogniowej w Galieyi. Projekt ten podany do Sej-|robi się w innych krajach, a ten pogląd wskaże 
mu przy petycyi przez posła Dra Zatorskiego |nam łatwo co u nas byłoby do zrobienia. ` 
wniesionej, w r. z. z powodu krótkości sesji ża-| Mam pod ręką sprawozdanie z czynności ko- 
łatwionym być nie mógł i został wraz z innemi|misyi ogniowej wydelegowanej przez miasto Mo- 
niezałatwionemi przedmiotami przekazany Wy-|nachium w celu zbadania pod względem służby 
działowi krajowemu do zdania sprawy na przy- | pożarnej rozmaitych większych miast niemieckich, 
szłej sesyi sejmowej. W przekonaniu, że Wydział | belgijskich i holenderskich Komisya ta zwiedziła 
krajowy nie zaniedba gorliwie zająć się tą spra |Akwizgran, Amsterdam, Antwerpię. Berlin, Bre- 
wą, uważam za pożyteczne skreślić tu jeszcze |mę, Bruksellę, Brunswik, Drezno, Frankfurt nad 
niektóre uwagi, mogące po części posłużyć za| Menem, Hamburg, Hanower, Kolonię, Lipsk, Mag- 
motywa podanego projektu, a budzące, jak mnie-|deburg i Roterdam. h 
mam, ogólny interes, są bowiem oparte na bliż-| Rezultaty spostrzeżeń w tych 15 miastach zroż 
szem poznaniu tak krajowych jak zagranicznych |bionych, są pod każdym względem ciekawe, za- 
stosunków pożarnych, ; | sługiiją więc na cokolwiek obszerniejsze stre 
Różnemi drogami źmietżać możńa i różnemi |szczenie. D WS : 
tez drogami zmierzać należy do zatamowania} W Amsterdamie, Antwerpii, Berlinie, Bremie, 
źródła klęsk pożarowych, które tak fatalnie od-| Brukselii i Hamburgu nie istnieją zupełnie straże 
działywają na ekonomiczne stosunki kraju. ochotnicze. Całą służbę pełni straż stała. W Rot, 
Statystyka dowodzi, że największa część poża |terdamie straż ogniowa w chwili objazdu komisyi 
rów pochodzi z braku należytych środków ostro-|nić była jeszcze uorganizowaną ostatecznie, w A- 
żności, w wielu zaś ratach brak dostatecźnógo | kwisgranie oficerowie straży pełnią służbę hono- 
ratunku steje sie powodem, że szkoda, która mo-|rowo, tylko strażacy są płatni i mieszkają w ko- 
gta być ograniczoną do małych rozmiarów przy-|szarach będących prywatną własnością dyrektora 
biera rozmiary ogromne. straży p. Lochnera, który ze względu na ofiary, 
Podpalania, jakkolwiek liczne w naszym kraju |jakie łoży na tę instytucyę, jest prawdziwym mia- 
stanowią dopiero trzecie oghiwo w tym łańcuchu [sta swojego dobroczyńcą. innych wymienio- 
przyczyń i tiebyłyby niezawodnie tak groźnemi,|nych miastach obok stałej straży istnieją straże 
gdyby wszędzie istniała należyta czujność, óraz | ochotnicze. Słynna odlewarnia dział Kruppa w Es- 
gdyby były środki potrzebne do stłumienia po-|sen utrzymuje własną stałą straż ogniową dosko- 
gorzeli natychmiast w chwili jej wybuchu. nale wyéwiczona, na którą właściciel tego zakładu 
Nie można zaprzeczyć, że w ostatnim dziesiąt- |wydaje 80,000 marek rocznie. d 
ku lat w rozmaitych kierunkach wiele zrobiono| Do spiesznego zawiadamiania o wybuchu ognia 
dla zapobieżenia tego rodzaju nieszcześciom, nie|służą telegrafy tak urządzone, żeby za ich po- 
ulega jednakże wątpliwości, że nie zrobiono wszy- | mocą z każdego punktu miasta można było w naj- 
stkiego i że wiele jeszcze pozostaje do zrobienia. | krótszym czasie, straż zaalarmować i zawiadomić 
Jednyn z bardzo ważnych środków zapobie-|o miejscu pożaru. „Urządzenia pod tym wzglę- 
gawczych przeciw pożarom, jest sprężystość są- | dem najodpowiedniejszemi się okazały w SENAT 
downictwa. Zaprowadzenie sądów przysięgłych by- | granie, Amsterdamie, Berlinie, Frankfurcie, Ham- 
ło w tym kierunku dzielną i skuteczną prezer-|burgu, Kolonii i Magdeburgu, a „ponieważ we 
watywą, Oi, którzy się nie wzdrygają przed my- | wszystkich tych miastach są prawie i Ee 
ślą podiozonia ognia pod budynek cudzy dla za-|opiszę je zatem w ogólności w krótkich słowach. 
dowolenia zemsty lub z innych jakichkolwiek| Główna stacya znajduje się prawie e 
pobudek, wiedzą teraz, ze stawieni będą przed w głównych koszarach, aparaty znajdują się albo 
sad, któremu nie potrzeba inateryalnego dowodu |w samych strażnicach stałej straży, albo też o 
winy, ktöremt dowód moralny wystarcza, ażeby |bok. Obsługiwane są zazwyczaj przez należącyc 
wydać wyrok potępiający i ściągający na głowę|do straży, którzy są prawie wszyscy Ze służbą 
oskarżonego całą surowość prawa. telegraficzną obznajmieni 1 mają nadto osobny 
Sedziowie przysięgli zbyt łagodni i oględni mo-|aparat do hauki. _ kich 
że, gdy idzie o inne przekroczenia z podpala-| Z głównej stacyi wychodzą druty do wszystkie 
czami nie mają zwyczaju żartować i bawić sie] stacyj pomniejszych i do stacy) sygnałowych. Po- 
w pobłażanie, oparte na nadziei poprawy. mniejsze stacye są we wszystkich strażnicach, na 
Drugim środkiem zapobiegawczym jest czujność | wieżach alarmowych, w teatrach, w SE 
policyjna, na szeroką rozwinięta skalę działalność |zowych, w dworcach kolei, w większych miejskicl i d 
żandarmeryi. Pod tym względem byłoby jeszcze | budynkach, w dyrekcyi policyi i w innych bió- sokie, powolny spadek sprowadziłby papiery do 
wiele do zrobienia, nie tylko co do policyi czu-|rach policyjnych miejskich. rozsądnego poziemu, cd którega nowa: zwyżka 
wającej ned wykonaniem przepisów nakazujących| Każda taka stacya ma zupełny aparat do prze- | m ogłaby się rozpocząć W przyszłej kampanii zi- 
ostro” behodzenie się z ogniem, ale także|syłania depesz, zostający w połączeniu ze stacyą mowej. | 
co do policyi śledzącej podejrzanych i poszlako-|centralną. Ze stacyi centralnej telegrafować mo-] Dog gwałtowna, labo chwilowa reakcya, któ- 
wanych. ma pojedynczo do każdej stacyi pomniejszej, rąśmy mieli na targu rent i monet ‚kruszezowych, 
Wiele gmin, wiele okolic napróżno dotąd ko-|bad% też od razu do wszystkich stacy] pomniej- była spowodowana głównie brakiem 1 potrzebą pie- 


Rilmelbach w obwodzie trewirskim. Dostał on wtedy 
szaleństwa i oddano go do szpitala w Trewirze. Lecz 
stan jego się nie polepszał i zarząd szpitala wezwał 
rodziców niewyleczalnego pacyenta, aby go odebrali 
do domu — co się też stało. Gdy go odbierano z za- 
kładu, rzekł dyrektor do krewnych seryo czy żar- 
tem: „Gdyby wam wpadł w furyę, skujcie go łań- 
cuchem*. Rada ta wykonaną była literalnie: Mło- 
dzieńca 25-letniego podówczas przykuto na łańcuchu 
mającym 2 stopy długości do ściany, krórego drugi 
koniec przymocowany był do żelaznej skówki ota- 
czającej jego rękę poniżej dłoni. Było to w r. 1827. 
Prawnie wyznaczony opiekun obłąkanego zdawał co- 
rocznie sądowi raport, że pupil jego zdrów, lecz nie 
wraca do zmysłów. Z przebiegiem czasu zmieniło 
się otoczenie chorego, rodzice, siostry i bracia pomarli 
i nieszczęśliwy dostał się pod opiekę najstarszego 
46-letniego swego siostrzeńca, który go pielęgnował 
z całą troskliwością, ale z łańcucha nie spuszczał. 
Wreszcie gdy niedawno sędzia pokoju Lebach w in- 
teresie aktów opieki chciał zasiagnaé wiadomości o 
o obłąkanym i osobiście go odwiedził, zdał sprawę 
z owych odwiedzin kr. nadprokuratorowi, który wy- 
delegował prokuratora i kr. fizyka obwodowego do 
domu opiekuna. Znaleziono pacyenta w schludnym 
pokoju, w czystej pościeli na łóżku, które jak mó- 
wiono, chwilami tylko opuszczał, lecz ciągle przyku- 
tego łańcuchem do ściany. Obłąkany wyglądał zdro- 
wo, a nawet miał cerę kwitnącą. Nie przechował on 
żadnych wspomnień z owych lat 51, które przepędził 
na łańcuchu, ale pamięta nazwisko kapitana, wachmi- 
strza i podoficerów kompanii, w której służył w r. 
1826. Kazano zdjąć z niego łańcuch, co 76-letniemu 
starcowi całkiem nieprzypadło do smaku, gdyż gro- 
ził, że kopać będzie każdego, ktokolwiek chciałby 
mu zdjąć łańcuch. 

Wiadomości polleyjme: Straż policyjna 
przytrzymała: Marcina Sowę, Stanisława Mazgałę i 
Jana Florczyka, za przeładowanie wozów cegłą i ka- 
towanie koni, które tych wozów nie mogły szybko 
ciągnąć; Dorotę Walezykowa, za kradzież mięsa 
w jatkach rzeżniczych; Stanisława Widomskiego, za 
kradzież chustki; dziewięć osób za pijaństwo. 

W polieyi złożono parasol, znaleziony na planta- 
cyach niedaleko ulicy Mikołajskiej wieczorem. 

TEATR LETNI. — We wtorek dnia 6-g0 
sierpnia: Po raz drugi: Komedya w 5 aktach z ro- 
syjskiego, przełożył Mécislaw Karski: Dobro ogó- 
łu. — Początek o godz. wpół do Bej. 

— Dnia 4go sierpnia: piękna pogoda, wiatr wscho- 
dni. Ciepłomierz od 151 doszedł do 28:1 C. Dnia 
580 sierpnia o Gej rano ciepłota 14°6 C., ciśnienie 
powietrza 74109 milim. Wiatr słaby wschodni, 

— We wtorek dnia 6go sierpnia: Przemienienia 
Pańskiego. 


Policya ogniowa u nas i ża granicą. 


W liczbie najdotkliwszych klęsk ekonomicznych 
będących w kraju naszym na porządku dziennym, 
pierwszorzędne bez zaprzeczenia miejsce zajmują 
zarazy bydła i pożary. Obie te klęski narażają 
na zniszczenie gotowy już dobytek, cofają wstecz 
dobrobyt ogółu, niweczą pracę długich lat, istnie- 
jący owoc długotrwałego dorobku. I można $mia- 
ło powiedzieć, że żadna inna z klęsk publicznych, 
wyjąwszy chyba te, które ogólnie cały kraj do- 
tykają, jak epidemie albo nieurodzaje, nie obja- 
wia się w skutkach swoich zgubniej dla ogólnego 
dobrobytu. 

Jedna zaraza bydła cofnąćby mogła o kilka- 
dziesiąt lat gospodarstwo całej okolicy, jeden po- 
żar zniweczyć może i zamienić w osadę żebra- 
ków kwitnące i rozwijające się przez kilka stuleci 
miasto. 

To też zapobieżenie tym klęskom, ograniczenie 
ich i stłumianie gdy wybuchną, powinno być je- 
dnym z najważniejszych starań władz rządowych 
i krajowych. 

Czy jednak tak jest rzeczywiście ? 

Co do zarazy bydła, można śmiało powiedzieć, 
że żadnych środków ostrożności niepominięto. 
Najmniejszy objaw chorobliwy staje się hasłem 
zaprowadzenia środków wyjątkowych nietylko 
w miejscu, w którem został dostrzeżony, ale 
w całym trzymilowym obrębie; sztuki bydła do- 
tknięte albo zagrożone zarazą podlegają najści- 


wdzie, to Bośnia stałaby się dla niej z pewnością a więc od centralnej krajowej władzy autonomi- 
drugą Nawarą, a rewolucya mogłaby nawet przejść 
granice tego kraju i dotrzeć do Węgier. W końcu 
potrzebuje Bośnia własnej administracyi, odpowie- 
dniej charakterowi narodowemu. Jeśliby zaprowa- 
dzono tam system wojskowy — podobnie jak na 
Pograniczu — to przekonanoby się wkrótce o nie- 
możebności takiej formy administracyjnej. Byłoby 
także absurdem organizowanie Bośni na wzór 
Węgier. 


jawiły się na giełdzie, celem umieszezenh się w ren- 
cie papierowej Fakt ten podniósł zaraz cokolwiek 
kurs rent, a spekulacya próbowała skorzigtać z tej 4 
okoliczności na obudzenie ogólnej dążności do zwyż- 4 
ki, ale panujący ciągle jeszcze brak pieniędzy, utru- 
dniający na giełdzie krótko-terminowe zaitawy i 
niższe notacye giełd zagranicznych, zapobieg tym 
zamiarom i cel ten w małoznaczący tylko sosób 
osiągniętym został. 

Gdyby nie wspomniony brak pieniędzy i slaba 
usposobienie giełd zagranicznych, stosunki politycz. 
ne byłyby w ubiegłym tygodniu sprzyjały rozwo- 
jowi zwyżki. Ministerstwo włoskie zdołało usmie- 
rzyć objawy anti-sustryackie, jakie się we Wło- 
szech w tak groźny na pazór sposób ukazywać A- 
częły, a przekroczenie granicy bośniackiej przez | 
wojska sustryackie uchyliło ten stan wątpliwyści 
rodzący zawsze wielkie obswy na giełdzie. Są też 
widoki, że zajęcie Bośni cdbedzie sig bez oporu, 
mającego doniosłe znaczenie, a Z Turkami przyj- 
dzia do zupełnego porozumienia. i ś 

Podsiesienie się kursu złota nie opiera Się na 
żadnej finansowej przyczynie. Nie wywołały go ani 
chwilowe potrzeby, ani widoki większego poszuki- 
wania go na przyszłość. Wywołało je jedynie prze- 
rzucanie się spekulacyi z jednego przedmiotu na 
drugi. Widząc, że podwyższanie kursu papierów 
nie ma rzetelnych podstaw, spekulacya zaczęła ku- 
pować złoto i stąd jedynie pochodzi drobna jego 
zwv2ka. 

Z wyjątkiem więc krótkiego pokupu na rentę 
papierową, trwającego w pierwszych dniach bieżą- 
cego miesiąca, charakter giełdy przebywającej te- 
raz zwykłą swoją saison morte, w niczem się nie 
zmienił. Przy słabej dążności do zwyżki odznaczał 
ją jsk poprzednio brak ożywionego ruchu w tran- 
zakcyach. Chwilowo pojawiające się zakupna zboża | 
na wywóz za granicę znów ustały, nie było więc 
też przyczyny do podwyższania. kursu akcyj kolejo- 
wych; brak odbytu na wyroby fabryk sprawia za- 
stój w przemyśle i nie może wpływać pomyślnie 
na kurs akcyj przemysłowych. 


Ss 


Krenika miejscowa | zagraniczna 
Eiraleów 5 sierpnia. 

Wczoraj wieczór przybył do Krakowa arcyksiążę 
Albrecht jeneralny inspektor c. k. armii i zajechał do 
hotelu „Victoria“; rano zaś wczoraj przybył hr. Neup- 
perg jenerał komenderujący ze Lwowa, który stanął 
w tymże samym hotelu. Dzisiaj rano odbyła się na 
błoniach miejskich rewia wojska. 

— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: hr. J. Tarnowski z Dzikowa 10 złr., parafia 
św. Szczepana w Krakowie 10 ztr. 

— Na sarkofag dla $. p. L. Siemieńskiego na Skał- 
ce złożył: hr. J. Tarnowski z Dzikowa 10 złr. 

— W sobotę rozpoczęły się przedstawienia teatru 
Melliniego. Obecny dyrektor teatru p. Carlo Caperta 
jest bardzo zręcznym magikiem i prestidigitatorem i 
mie ustępuje pod tym względem w niczem swemu po: 
przednikowi p. Melliniemu, którego publiczność nasza 
zna z dawniejszego pobytu w Krakowie. Kilka ka- 
wałków p. Caperty wprowadziło publiczność w zdu- 
mienie, jak n. p. sztuka z chustkami, polowanie na 
kaczki, pajace i t. d. Przedstawienie uzupełniały o- 
brazy Swietlane i t. z. Kalaspinte-Krene, fontanny wo- 
dne, oświetlone gazem tleno-wodorowym. 

— W teatrze letnim odegrano w sobotę Dobro o- 
gółu komedyę rosyjska, z której sprawozdanie poda- 
my póżniej. Wczoraj Staroświeczyzna i postęp cza- 
su Kamińskiego, ściągnęła dość liczną publiczność. 
Z hueznych oklasków wnosić było można, że wzno- 
wienie komedyi Kamińskiego podobało się powszech- 
nie. Śpiewy, polonez i mazur ożywiały przedstawie- 
nie wczorajsze. 

— Wczoraj policya tutejsza przeszkodziła Bene- 
dyktowi Resiutowi, włościaninowi z Biecza w powie- 
cie gorlickim udać się do Brazylii, dla braku fun- 
duszów tej podróży odpowiednich.  Resiut sprze- 
dawszy grunt i chałupę za 100 złr. przyjechał tu 
koleją żelazną z żoną i dwojgiem małoletnich dzieci, 
chcąc je zabrać z sobą do Ameryki. Przy tej spo- 
sobności okazało się, że niejaki Maurycy Strauss a- 
jent w Antwerpii ułatwiający wychodżtwo do Ame- 
ryki, pośredniczył w zamiarze Resiuta i że otrzymał 
35 Ar. wynagrodzenia za to pośrednictwo od Re- 
siuta. 

— Rudolf Josz, szeregowiec igo pułku ułanów 
z niewiadomej przyczyny odebrał sobie życie wczo- 
raj po południu wystrzałem z pistoletn w koszarach 
na Podgórzu. . 

— Namiestnictwo dozwoliło Maryannie Zaworskiej 
przełożonej zakładu staruszek i chorych kobiet w Kra- 
kowie zbierać dobrowolne składki w Galicyi po ko- 
niee lipea 1879 r. na utrzymanie tego zakładu. 

— Z gór 2 sierpnia. 

Dnia 31 lipca w dniu św. Ignacego, wręczyli kra- 
jowi producenci nafty p. Ignacemu Łukasiewi- 
czowi w Chorköwce, w uznaniu jego 25-letniej dzia- 
łalności na polu przemysłu naftowego i jako inicya- 
torowi tego przemysłu, medal złoty oraz album z fo- 
tografiami ofiarujących. Imieniem tychże wręczyli 
medal jubilatowi pp. Edward Dzwonkowski i Mikołaj 
Federowicz w obec licznie z całego kraju zebranych 
producentów nafty. Zasinzone to uczczenie ma jeszcze 
i tę doniosłość, iż ku wiecznej pamięci przypisuje Po- 
lakowi prawo inicyatorstwa w przemyśle naftowym, 
już bowiem w r. 1853 p. Łukasiewicz zabrał się do 
prób oświetlenia nafta szpitalu głównego we Lwowie 
i do poszukiwań ropy w Bóbrce. Eksploatacya i u- 
życie nafty w Ameryce jest o kilka lat późniejsze. 
Stosunki te należałoby kiedyś dosadniej podnieść a 
pracą tą powinien się zająć ktoś lepiej z rozwojem 
tej sprawy obeznany. Medal ma z jednej strony dość 
udatne popiersie jubilata z napisem „Ignacy Łuka- 
siewiez“, z drugiej strony obok godeł górniczych na- 
pis: „W 25tą rocznicę producenci“, a na okół „Twór- 
cy przemysłu naftowego“. 

— W dniu 2 b. m. przybyła cesarzowa Eugenia 
w najzupełniejszem incognito do Wiednia. Dawna 


Wieden 4 sierpnia. 


Trudrości pieniężne są teraz chorobą wszystkim 
targom europajskim wspólną. Wywołały ją zaś 
wszędzie te same powody, t j., że w ogóle speku- 
lanci operowali w ostatnich czasach jedynie na 
zwyżkę, a skutkiem tego ilości zastawionych papie- 
rów i sumy w ten sposób wypożyczone są wszędzie 
nader znaczne. 4 

Instytuta nie mogą się dalej ogolacaó z gotowi- 
zny, ile że nadchodzi pora, w której według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa wypadn'e zaspokajać wię- 
ksze niż dawniej żądania sfer handlowych.. W. Pa- | 
ryżu obawiano się bardzo niepomyśluej likwidacyi, 
mianowicie dla mniejszych spekulantów ; dotychczas 
wprawdzie nie słychać o żadnej katastrofie, co ka- 
że sądzić, że się syndykatowi ajentów giełdowych 
(agents de change) i firmom reprezentowanym u 
kratek, udało nakłonić ministra fiaansów do wetrzy- 
mania emisvi 3%-towej renty na koleje żelazne 
przeznaczonej. Ten nowy papier ma, pomimo wyso- 
Biego kursu emisyjnego, pewien powab, gdyż tem 
się różni od ukonsolodisanego długu 3%-towego, 
że ma bré umorzony. Może więc znaleść amato- 
rów, którzy w chwili jego okazania się. na targu, 
nie omieszkaliby wypowiedzieć spekulantom zasta- 
wów, a podobny wypadek mialby z pewnością opła- 
kane następstwa. W ciągu lipca renta 5%-towa sta- 
ła po 11625; według ostatnich depesz była po 
111°75 coupon détaché, t. j. po potrąceniu kuponu 
wynoszącego 1½ franka; spadła więc na 113, czy- 
li, w porówaaniu do najwyższego kursu, O 3:25, co 
stanowi niemałą różnicę; może być, że spadek 
będzie i padal stopniowy, i że, lubo się przy tem 
bez strat nie obejdzie, targ paryski w ten sposób 
uniknie znacznego i dutkliwego wstrząśnienia. _ By- 
łoby to szezęściem dla niego i dla innych. giełd; 
gdy bowiem zmiany warunków, czyli tan zej stopy 
procentowej od zastawów nie należy sią nigdzie 
spodziewać, a teraźniejsze kursa już są nazbyt wy- 


władczyni Francyi zwidza po raz pierwszy stolicę Au-|$lejszemu dozorowi, rewizyom i w razie potrzeby |łacze petycyami do sejmu i podaniami do Na- | szych. 30 e 7 nigdzy ; sprzedawano „jedne i drugie, nie ner 
stryi, w czasach bowiem swojej Świetności nieopusz-|są wybijane za odpowiedniem wynagrodzeniem |miestnietwa o zaprowadzenie posterunków Zan-| Na stacyach pomniejszych nie ma także spe- yy inny sposób dostać zum Dr na AP 


ozala Paryża i odkąd żyje na wygnaniu, w tych dniach 
dotiero zdięła ją ochota odbyć podróż po Europie 
średkowej. Pamiętną jest chwila, w której dostojna 
turystka znajdowała się na ziemi austryackiej. Było 
to w r. 1867. Wtedy przybycie jej wraz z Napoleo- 
nem III obchodzono z niezwykłą uroczystością. Jakaż 
to zmiana zaszła w ciągu owych lat jedenastu! Wte- 
dy była u szezytu potęgi i przybycie jej stanowiło 
wypadek największej wagi; dziś mało brakowało, że 
przyjazd b. cesarzowej nie przeszedł nie postrzeżony. 
W d. 1 opuściła ona o godzinie 8 zrana Linz stat- 
kiem parowym, który o godzinie 3ej stanął w przy- 
stani Dunaju. Już w wilię dnia tego otrzymał „Grand 
hotel* zawiadomienie o jej przybyciu; zmieniono je- 
dnak postanowienie i na „Hotel impóriale* przeszedł 
zaszczyt pomieszczenia u siebie dostojnej pani, a oba 
hotele przesłały ekwipaże na miejsce wylądowania. 
Lecz cesarzowa wysłała majtka po fiakra i pozosta- 
wszy tylko z damą swego towarzystwa i kamerdyne- 
rem, 0 wiele później od swego orszaku wyruszyła, 
aby uniknąć zwrócenia na siebie uwagi. Udała ona 
się w zamkniętym powozie do Prateru, gdzie przepę- 
dziwszy półtory godziny, powieść się kazała przez 


właścicieli. Handel bydłem z okolic zarazą do- 
tkniętych, jak również wywóz produktów bydlę- 
cych jest wzbroniony, słowem zrobione jest wszy- 
stko, co tylko przyczynić się może do stłumienia 
zarazy w czasie jak najkrótszym i zaraz w miej- 
scu jej wybuchu. 

Nic tu się nie pozostawia dobrej woli obywa- 
teli, nie liczy się bynajmniej na to, że własny 
dobrze zrozumiany interes nakazuje im ostroż- 
ność, na wszystko są ustanowione przepisy, wszę- 
dzie władze interweniują same. To też statystyka 
wykazuje, że klęski zarazy bydła z każdym ro- 
kiem mniej szkód wyrządzają, że bezpieczeństwo 
pod tym względem z każdym rokiem się po- 
większa. 

Jeżeli teraz zwrócimy się do pożarów, to uj- 
rzymy obraz zupełnie przeciwny. Gdy wszystkie 
przepisy odnoszące się do zarazy bydła są sto- 
sunkowo świeżej daty i ciągle uzupełniane nowe- 
mi postanowieniami, ustawa ogniowa dla gmin 
wiejskich, obowiązująca dotychczas wydaną zosta- 
ła w dniu 18 lipca 1768 roku, a zatem przed 
110 laty i pomimo, że ją wznowiono powtórnem 


darmskich, a że dozór nad bezpieczeństwem mienia | cyalnych telegrafistów, lecz obsługuje je personal termisowych zobowiązań. Po przebreiu ite A 
w gminach wymagałby jeszcze wielu ulepszeń, o | miejscowej służby. czniejszej chwili, gdy równocześnie sprzedaże na 
tem ppdobno mówić byłoby zbytecznem. W tym| Stacye sygnałowe służą tylko do tego, ażeby ol rachunek zagranicy ustały, a dzięki pieniężnym gl 
zatem kierunku, w kierunku wzmocninienia sił|jwybuchłym pożarze jak najprędzej zawiadomić wpływom sierpniowym, zgłosiła się jeszcze liczba || 
policy tak zapobiegującej przystępstwom czyli|stacyę główną, przyczem dla zawiadamiającego miejscowych nabywców, renty z końcem tygodnia || 
pilnującej porządku, jak ścigającej przestępców | umiejętność telegrafowania nie jest potrzebną. odzysksły dawną cenę. Lubo żywego popytu da 
zwróconą być powinna, a chcemy wierzyć, ze i|Stacye takie znajdują się w budynkach rzado- rent nie było i nie ma, widać jednak, że obawy 
jest zwróconą działalność władz krajowych tak|wych i miejskich, teatrach, zbiorach sztuki, na dalszych emisyj ustały; w zeszłym liście mówiłem, 
autonomicznych jak politycznych. odwachach, w fabrykach, browarach, hotelach, 2% one były nieuzasadnione, a mogę powtórzyć, że 
Trzeci frodek zapobiegawczy stanowią Towa-|aptekach, u piekarzy i w różnych innych pry- o ile się to tyczyło Bośni i Hercegowiny, miałem 
rzystwa zabezpieczeń. Zemsta nie ma celu zwra-|watnych budynkach. a TUR najzupełniejszą słuszność. Pierwsza połowa sześć- 
cać się przeciwko ubezpieczonym, skoró wie, że| Na każdej takiej stacyi znajduje się aparat dziesięciu milionów złr. jeszcze nie jest wydana, 
szkoda wynagrodzoną im zostanie, a z drugiej |wyłącznie przeznaczony do sygnalizowania ognia. | choé około stotysięczna armia została postawioną 
strony, jeżeli gdzie nastąpi pogorzela, skutki jej Proste poruszenie rączki oznaczonej wyrazem | „a stopie wojennej; na zupełae dokonanie militar- 
przestają być tak straszne i rujnujące, gdy się| „dzwonek ogniowy* wystarcza do zawiadomienia nego zajęcie, dru je trzydzieści milionów aż nadto 
rozkładają na ogół W tym kierunku możemy |stacyi głównej, na której zaraz daje się słyszeć będą er mi Piekielna anarchia panująca 
śmiało powiedzieć, że zrobionem zostało wiele. |dzwon elektryczny, aparat zaś Morsego wypisuje | w, ych bie do R krajach ma tę dobrą stronę, że 
Szczególniej krakowskie Towarzystwo wzajemnych | nazwę stacyi sygnalizującej. . 1 dowiodła każdemu jak dalece 
ubezpieczeń rozwinęło się świetnie, stanęło na] Ażeby aparaty sygnalizujące były dostępnemi zajęcie było “koniecznem w interesie Austryi, ale 
podstawie szerokiej, działalnością swoią objęło | dla wszystkich, umieszczone są w sieniach domów i dis acura tamtejszych mieszkańców: We 
cały ki i dziś każdy z ufnością i dumą spo-|i osłonięte przeciw psotnikom szybą szklanną,| P,,.tumienie be:rządu nie będzie trudnem, ani 
glai e instytucyę, tak celom swoim odpo-|która wytłuc trzeba, ażeby módz użyć aparatu. les wymagać zbyt długiego czasu, a następnie miej- 
wie k w skutkach swoich zbawienną. Na zewnątrz budynku, w którym znajduje się ta- „owe dochody wystarczą Ba pokrycie dalszych ko- 


Ringstrasse do pałacu ks. Metternicha na Rennweg. |ogłoszeniem w roku 1856, zawiera z samej natu-| Wsz) 8 te Środki jednak, które tu wyliczy- |ki aparat, umieszczoną jest czerwona tablica z od- sztów zajęcia, które przeto zapewne nie powiększą 
Ponieważ jednak oboje księstwo są obecnie w Konigs-|ry rzeczy niektóre postanowienia przestarzałe, ken, Aseiwie półśrodkami, bo działanie ich | powiednim napisem. Ha normalnego budkóta wojskowego monarchii. Co sig 
wort w Czechach, wróciła do hotelu Impériale“. Przy-|niepraktyczne, a przez to samo bezskuteczne. nie je: zpośrednio i wyłącznie skierowane na] Tak manipulacya aparatów, jak instrukcye dla tyczy zaprowadzenia ulepszeń, a mianowicie budo- | 
Jat ją dyrektor hotelu, a wkrótce wprzód dowiadywał| Uzupełniały ją wprawdzie i dopełniały różne re- |samıo ı złego. Środkami stanowczemi i bez-|służby telegraficznej, odznaczają się o ile podo- wy dróg i kolei żelaznych, to sig na te cele w st- 
się furjer dworski ezy już przybyła. W powozie siedziała | skrypta ministeryalne i rozporządzenia gubernial- | pośced byłaby dobra i należycie wykony-|bna największą prostotą. mym kraju znajdą 22 nadto dostateczne Środki, a 


Cesarzowa z starszą od siebie damą. Cesarzowa była u- 
brana czarno i zawoalowaną. Na głowie miała czarny 
kapelusik, z pod którego spływały warkoczami blond 
jej włosy. W ręce miała ląskę hebanową. O ile wi- 
dzieć było można pod woalem, cesarzowa mało się 
zmieniła, szczególnie oczy jej zachowały dawniejszą 
żywość południową. Cesarzowa podróżująca pod nazwi- 
skiem hrabiny Pierrefond stanęła na pierwszem pie- 
trze, gdzie zajmuje salon, pokój sypialny i dwa je- 
szeze pokoje. Orszak jej składający się z 5 osób 
umieszczony został na wyższem piętrze. Następnego 
dnia cesarzowa nie opuszczała hotelu; cel jej podróży 
jest niewiadomy. W sobotę zrana oddał Cesarz o go- 
dzinie lej wizytę ces. Eugenii w hotelu, przyjęty przez 
księcia Hohenlohe w sieni powitał Cesarz serdecznie 
Cesarzowę, która na schodach oczekiwała na niego. 
Odwiedziny trwały pół godziny. Wprzöd ją powitał 
arcyksiąże Albrecht w jej apartamentach. Marszałek 
miał krzyż komandorski legii honorowej. 

— Koło połowy trzeciego dziesiątka bieżącego wie- 
ku służył w wojsku młody człowiek rodem z wioski 


ne z lat rozmaitych, te jednak mało komu są 
znane i w niejednym wypadku przedstawiają po- 
le do najsprzeczniejszych tłumaczeń. Nielepiej 
rzecz się ma z miastami. Ustawa ogniowa dla 
miast i miasteczek zaprowadzona w Galicyi pa- 
tentem cesarskim z dnia 28 lipca r. 1786, a więc 
92 lat temu, obowiązuje dotąd wszędzie, z wy- 
jątkiem Lwowa i Krakowa, które mają odrębne 
ustawy, n. p. Kraków z dnia 6 maja 1855 r. do 
L. 14,206, tudzież miast niegdyś wadowickiego 
obwodu, w których reskryptem władzy obwodo- 
wej z d. 20 października 1863 r. Do L. 10,103 
odrębna ustawa ogniowa ogłoszoną została. Sam 
ten fakt świadczy najwymowniej, że ustawa da- 
wniejsza w większej części Galicyi obowiązująca 
jest przestarzałą i z dzisiejszemi stosunkami, 
z dzisiejszym rozwojem społecznym zupełnie nie- 
zgodną. 

Od lat 92 przybyło tyle nowych ulepszeń w kon- 
strukcyi budynków i przyrządów do ich ogrzewa- 
nia, tyle nowych motorów fabrycznych wymaga- 


wann n o policyi ogniowej i oparta na ta-] Gdy telegrafista stacyi centralnej otrzyma wia- 


kiej ustaw's organizacya straży ogniowych w ca- 


i ZWANY. me- 
domość o pożarze, obowiązany jest natychmiast o canis aes e et 
tym kraju, zostajaca pod odpowiednią, czujną,|pocisnąć klawisz, w skutek czego dzwonić zaczy- rych z pewnością chętnych nabywców nie braknie, 
nieustanną i energiczną kontrolą. na wielki dzwon alarmowy w głównych kosza- przedstawiają hacdzo wielką wartość, choć z przy- 

Co do ustawy samej projekt jej przedłożyłem | rach. d 1 |czyn łatwych do zrozumienia, rządowi tureckiemu 
wysokiemu sejmowi i powtarzać go już tutaj nie| Następnie odrazu do wszystkich stacyj pomniej- | pią przynosiły prawie żadnych dochodów. Sprzedaż 
będę. szych telegrafista przesyła jednocześnie wiadomość | moge być uskutecznioną stopniowo, choćby nawet 

Glówna zasadniczą myślą projektowanej ustawy |o wybuchu i o miejscu pożaru. ` „ [wieiszemi partyami, a cała operacya da się prze- 
jest obowiązkowe, a nie jak dotąd dowolne,| Tak urządzona służba telegraficzna oddaje naj- prowsdzić z czasem bez pośrednictwa żydów albo 
zaprowadzanie straży ogniowych w całym kraju|większe przysługi tak dalece, że większa część |; arzystw akcyjnych. Osoby dokładnie znające 
i ustanowienie krajowych inspektorów ogniowych, | pożarów może być stłumioną w samym zarodzie stosunki miejscowe, zapewniają, Ze ani na większe, 
jednego na wschodnią, a drugiego na zachodnią | skutkiem natychmiastowego przybycia straży. Gai na mniejsze majętności lsh obszary, amatorów 
Galicyę, którzyby objeżdżali kraj i dopilnowali (Dalszy ciąg nastapi). aiebraknie, mianowicie gdy pod rządem stałym i 
W JES ustawy w każdej gminie. = energicznym bezpieczeństwo życia i mienia będzie 

4 otychozas organizacya straży ogniowych była każdemu zagwarantowane. To przekongnie zaczyna 
u nas rzeczą dobrej woli , rzeczą zrozumienia brać górę i dlatego nasz targ przestał się niepo 
1 de pers, » riot ie: koié chsilowemi trudnościami zajęcia. 

ści i ob g ; j je- 
dnak drodze niepodobna nigdy tyle zdziałać , ile Sr r WA. 
da się zrobić wówczas, gdy inicyatywa do dzia-| Początek nowego miesiąca ożywił o tyle giełdę 
łaria wychodzić będzie od inspektora krajowego, wiedeńską, że wpływające w tym dniu dochody po- 


Gosiedaraioos, Przemy | 


Tygodnik Finansowy. 


— — — — 


Przyjechali do Krakowa od d. 4 do 5 sierp. 


HOTEL VICTORIA: Arcyksiążę Albrecht główno 
dowodzący z Wiednia, Groller pułkownik z Wiednia, 
Hegedisch major z Wiednia, hr. E. Neupperg główno 
komenderujacy Galicyi ze Lwowa, Obauer pułkownik 
ze Lwowa, A. Kuhn z Warszawy, Henryk Wyziński 
z Paryża, H. Wyzińska z Warszawy, H. Nowodwor- 
ska z Warszawy. 


Dapesse for steama, 


-Mahon wyjechał na 
drowia królowej Kry- 
jest bardzo niepokojący. 

nia. Konserwatyści złożyli komi- 
senackich. Centralny ko- 


Parv 3 sierpnia. Mac 
kilka dni do Trouville. Stan z 
styny Hiszpańskiej 

Pary 3 sierp 
tet centralny dla wyborów 
mitet republikański podzielił sie na dwa oddziały, 
które wydadzą w poniedziałek manifesty. 

Rzym 3 Sierpnia. Dziś rozdano w Izbie „księ- 
Obejmuje ona 467 aktów dyplomaty- 
estyi wschodniej cd d. 3 marca 1877 
do 6go czerwca 1878 r. Pierwszym dokumentem 
jest memoryał delegatów bułgarskich, o 
ta Cortego do Nigry, stwierdzająca, że Włochy 
idą na kongres bez żadnego względem innych państw 


Londyn 4 sierpnia. Wczoraj po południu wrę- 
ezono lordom Beaconsfieldowi i Salisburemu oby- 
watelstwo honorowe miasta Londynu. 

Bukareszt 3 sierpnia. Ciągłe ulewy uszko- 
dziły stoki grobel kolei żelaznej do Bukowiny, tak, 
iż związki z Braiłą i całemi Multanami p 
Pod względem ob'ecia Dobruczy przez 
nie jeszcze nie zostało zarządzonem. 

Konstantynopol 3 sierpnia. 
sza, który w Adryanopolu układał 
mianowany został ministrem sprawie 
tan ratyfikował we czwartek berliński traktat po- 
koju. Wojsko stojące w Szumli, przybyło tutaj. 

Nowy Jork 2 sierpnia. Demokraci uzyskali 
znaczną większość w ciele prawodawczem Karoliny 
północnej, przez co wybór demokratyczny do Se- 
natu jest pewny. 


Hr. Stanisław Mieroszowski, deputowany do 
Rady państwa gmin wiejskich powiatów krakow- 
skiego, chrzanowskiego i wielickiego, ogłosił dru- 
kiem, jak to czyni corocznie, sprawozdanie dla wy- 
borców swoich z czynności Rady państwa podczas 
sesyi z r. 1877/8. Całe sprawozdanie jest ściśle 
przedmiotowe i wyczerpujące, napisane stylem wię- 
cój ludowym, bo też głównie przeznaczone dla wło- 
ścian. Hr. Mieroszowski jak wiadomo nie należał 
przez czas jakiś do Koła polskiego, w ciągu osta- 
tnićj sesyi zaś wstąpił do niego, a krok ten uza- 
sadnia na końcu swego sprawozdania temi słowy: 
„Przekonawazy sie, że przy podziale lzby posel- 
skićj na pewne Koła czyli kluby, pojedynczemu po- 
slowi trudniéj jest spełniać swe obowiązki, aniżeli 
należącemu do klubu, zastosowałem się do rady i 
do życzenia kilku życzliwych mi osób i wstąpiłem 
napowrót do polskiego Koła poselskiego. Było mi 
to tem łatwiejszem, Ze w tak ważnych kwestyach 
ugodowych i reformy podatkowój znpełnie nodzie- 
lałem zapatrywania się większości Koła. Wszyscy 
uznawaliśmy, że obowiązkiem naszym, a interesem 
wiał jest według sił naszych ułatwić zawarcie u- 

adu, który nietylko w ogólności jest sprawiedli- 
wym, ale który nieodzownie jest potrzebnym, by 
monarchii zachować powagę i siłę na zewnątrz, a 
Sec) i zgodę na wewngtrz." To przyznanie po- 
któr y solidarności ze strony hr. Mieroszowskiego 

ry niezawisły charakter śwój niejednokrotnie 
manifestował, jest bardzo cenne, zapisujemy je też 
Absenden, przyjemnością. A znaczenia tym słowom 
ie ujmuje bynajmnićj ustęp dalszy, w którym hr. Mie- 
„O osobistych stosunkach nie- 
o ich wystąpieniu z Koła mówić nie 
A swym wyborcom powiedzą, mnie 
sA dy Służy krajowi według swego ro- 
beer? la rzeczy, a ja pewnie będę ostatnim, coby 
czyich za am i zamiarach miał po- 
otnie nikt też nigdy nie powątpie- 
Mi 0 ak chęciach mniejszości, wszelako a 
Bey w tem de godzimy, e solidarność Polaków 
3, Jest obowiązkiem; bo „przy podzia- 
, „ poselskićj na kluby, PAR tacit Get 
«oj jest spelnia swe obowiązki.“ Jeszcze raz 
wypowiadamy, i% cieszymy się, że znaleźliśmy co 
do golidąrności Koła poparcie właśnie ze strony hr. 
Mieroszowskiego. 

We wszystkich prowincyach austryackich, w któ: 
rych sejmy na nowo w tym roku mają być wy- 
brane, zostały juź wybory rozpisane, z wyjątkiem 
Czech i Bukowiny. Wybory odbędą się wszędzie 
między d. 2 a 20 wsześnia, z czego wnosić mo- 
Żna, Ze termin zebrania się sejmów d. 24 września, 
który już dawno wymieniają, jest istotnie termi- 
nem przez rząd naznaczonym. 

W Węgrzech zapanowała cisza przed burzą. 
Rozmaite stronnictwa dokonały już ruchów strate- 
gicznych, zrobiły co się tylko dało, aby sobie da- 
wne pozycye zabezpieczyć, a nowe zdobyć. Dziś 
rozpoczyna się tam walka wyborcza, która jak wia- 
domo często różne sprawia niespodzianki, stosownie 
do powodzenia, jakiego doznaje agitacya z téj lub 
owój strony. O wynika téj walki dziś mnićj niż 
kiedykolwiek z góry mówić można, gdyż stronni- 
ctwa zbyt szorstko stangły na przeciw siebie, a 
stronnictwo liberalne nie jest pewne zwycięstwa. 

W sobotę nastąpiła w Berlinie wymiana ratyfi- 
kacyj traktatu berlińskiego z tą małą różnicą, Ze 
nie nadeszły jeszeze z Konstantynopola dokumen 
oryginalne z podpisem Sultana ; wszelako poseł tu- 
recki oświadczył do protokółu, iż ratyfikacya na- 
stapila we czwartek i w tych dniach nadejdzie, a 
przeto Porta uznaje traktat za obowiązujący. Po 
tej, deklaracyi wszyscy posłowie zagraniczni podpi- 
sali protokół ratyfikacyjny. Teraz ma być z kolei 
ustanowioną komisya międzynarodowa do regulacyi 
granic Batgaryi i do czuwania nad organizacyą 


roszowski pisze: 

których posłów i 
będę. Onito chy 
nic do tego. Każ 


watpiewaé.< Is 


Izba niższa parlamentu angielskiego odrzuciła 
338 głosami przeciw 195 rezolucyę Hartingtona, 
wyrażającą niezadowolenie z polityki wschodniej 
rządu. Gabinet wyszedł przeto zwycięzko z tej 0- 
statniej walki, która jednsk była raczej zadosyć- 
uczynieniem wymagań stronnietwa liberalnego jaka- 
by dla usprawiedliwienia się przed wyborcami, niż- 
zamiarem obalenia gabinetu, któż bowiem potępi- 
wszy rząd mógł w tej chwili objąć po nim spadek 
i zwalić dzieło jego tyle korzyści zapowiadające 
państwu, a nie dające się już cofagé? Wszystko to 
było możebnem przed pokojem berlińskim, ale dziś 
jest niepodobnem. Rząd jednak zamierza jeszcze 
raz poddać swoją politykę cenzurze kraju i dla u- 


zyskania nowego objawu jego, 
lament, w nadziei, że przyszł 
tum zaufania. Przed odrzuceniem 
tona Stafford Northcote oświadczy 
tu z d. 4 czerwca Z 
na nie istnieje, , 
em nie myśli 


prócz trakta 


na umowa oddzielna 
Anglię. Anglia bowi 
z innemi państwami. 
że Anglia nie zmierz 

Krążą pogłoski nieu 
dzie trzech Cesarzów w 

Dziś mało mamy wia 


gowiny 
stryackich trzy 


że korpus okupacyjny postępuje trz 
z idzie na Serajewo, arcyks. Salwator 


lo swej brygady w Banialuce; 18sta 
przeszła granicę w Dalmacvi, posu- 
rowi. Główna kolumna 18 dywi- 
jerpnia Linbuszke, miasteczko o 
a drodze ku Mostarowi. Wie- 
ost z soboty pisze z tego powadu: 
kiego teatru okupacyjnego, ani z po- 
dziś ważnych wiademo- 
że rozporządzenia woj- 
oszenie ruchów naszych 


jen. Filipowie 
stanał na cze 
dywizya, która, 


wa się ku Mosta 


zyi zajęła d. 2 


2000 mieszkańcach n 


ner Abendp 
„Ani z bośniac 


wstałego Serajewa nie ma 

ści. Nie ulega wątpliwości, 
skowe nie zezwalają na ogł r 
sk. Rozumie się samo przez się, 
towości, jaką wojska nasze 
kańców, uznaną być musi 
e poważniejsza, bo- 
ności Bośni powita 
jest według dotych- 
nie pewnem; ale pra- 
e powstanie i niezdolność 


woj 


przezorność pomimo go 
znalazłe ze strony miesz 
za zupełnie usprawiedliwioną. 

gatsza i inteligentna część lud 
naszą armię z całą sympaty 
ch doświadczeń zupeł 


czasowy: 


wie trzy lata trwając 
władz tureckich do opanowania ruchu, 
masę niespokojnych i ni 
ści żywiołów ludności, 

wszelkiej władzy, 
dłużeniu powstania. 
jewie, gdzie roz 
tureckim rządy, 

wskazują one jednak zaws 
nia z całą przezornością d 
dzić niemiłym niespodziank 
zapobiedz rozlewowi krwi. 
nowo zaprowadzónej a 
wać te burzliwe żywioły, 
dzą raczej z chęci 
tycznyc 


zamiarów poli 
calu okupacyi 


naé. A właśnie w 


widząc Św 


Cały szereg ciekawych 


zeszłego miesiąca odbyła 
chy wielka rada ministrów pod prze 
ała rozstrzygnąć o sprawie bo- 
Sawfet basza sprzeciwiał Big warunkom, 
dynie dla dyploma- 
opierając się głównie na tem, 
został jeszcze ratyfizowa- 
dla Porty obowiązująćym. 
ński Namyk basza potępiał 
ły kongresu. Poparł go 
t Osman basza pomimo 
ja oświadczył, że warunki Austryi 
a. Po długich naradach postano- 


Sułtana, która mi 


śniackiej. 


przedłożonym przez Austryę je 
tycznych wzglęgów, j 
že traktat berliński nie 
nym, a więc nie jest 
Znany fanatyk muzułma 
z całą zaciętością uchwa 
także Szeik-ul-islam. Nawe 
swego umiarkowan 
sa nie do przyjęci 


wiono, że Porta Ścierpi wprawdzie 
zrobi ani jedne 


nie potwierdzi jej i nie 


źniej powiedzieć, że 
mócy, ale lud zapro 
wem, zastrzegając E 


Z drugiej strony 
strukcya do główno 
mi w Bośni Hafiza baszy, 
chcieliby wslezyć z Austryakami, 
w danym razie, aby wojsk 
swoją broń i amunicyo, 
pogtoske, że w skutek zaburze 
dzy ludnością zostały do tego 
dent Pol. Corr. ręczy za pra 
tych szczegółów. Pokazuje 
stępowanie Porty w sprawie 
cowem; inne instrukeye odbi 
sza w Wiedniu, a inne 
Bośni Półurzędowe dzien 
cyi, wyzywały jawnie i otwarcie Muz 


twierdza półurzędowy raport 
dwoma jeszcze tygodniami 
jawy niepokojów, główno- 
chociaż miał po temu siłę 


krwawego oporu. 
Doniesienie to po 
z Serajewa. Gdy przed 
pojawiły się pierwsze ob 
dowodzący Hafiz basza, 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 


Kongregaeyi kupieckićj. 


Hraków, 5 Sierpnia. 


Rubel papier. rosyjski . 
Rubel srebrny obraczkowy . 


Marka niemiecka 


Dukat holeńderski ważny . 


Dukat austryacki 
Napoleondor 
Pótimperyal 


” 
LJ 


20-markówka niem. ważna : 


Srebro austryackie (za 1 sir.) 
Kupony austr. srebr. płatne . 
Listy zastawne i obligi: 
5% pożyczka krajowa galicyjska 
Obligacye indemnizacyjne galio. 
4% listy zast. Tow. kredyt. ziem. 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziem. 
6% listy hipoteczne bauku hipot. 
6% listy dłużne galic. zakł. włośc. 
5½ listy zast. g. z. kr. Z .wKrakowie, zwrot 
za 36 lał, srebrem za 100 zł. w. a. 


6% listy zast. g. Z. 
za 36 lat, banknot. za 100 zł. w.a. 


6% listy zast. g. . Kr. z. 


za 18 lat, banknot. za 100 zł. w. a. 
1% listy zast. g. z. 

za 20 lat b 
Prioritety banku g: 
4% listy zastawne 
4% listy zastawne Król. Pol. ser. II. 
5% listy zastawne Król. Polskiego 
4% listy likwidac. Król, Polskiego 

Akcye kolejowe i bankowe: 
Akcye kolei Karola Ludwika 
Lwowsko-Czerniow. 
hipot. we Lwowie wpł. 800zł. „ 
banku gal. d. h. i przem. w Krak, „ 


H n 


al. d. h. i p. w Krak. (100%) 
Król. Pol. ser. I. (za100r.) 


pnia 1878, 


zu; ale znamy agitator Hadżi 
chotników clo oddziału, któ- 
bronią w ręku stawić oer wojskom au- 
Gdy poważniejsza część, ludności muzuł- 
tywala, jak sig ma \zachowaé wobec 
ł, że nie otrzeymał z Konstan- 
rze instrukcyi. Widc- 
aj sztucznie wznie- 
Tale ustała; za- 
ano sądy, a ad- 


rozwiązać chce par- nie przyttumit ich odra 


a Izba powtórzy W0- 
rezolucyi Harting- 
ł stanowczo, ŻE 
Turcyą, żadna ia- 
któraby wiązała 
iść w zawody 
Słowa te miały zapewnić Izbę 
a do wojny z Rosyg. 
sprawiedliwione dotąd o zjeź- 
Teplicach. 
domości z Bośni i Herce 
do zapisania. Ruchy strategiczne wojsk au- 
mane są w tajemnicy. Wiemy tylko, 
ema skrzydłami; 


mańskiej zapy 
okupacji, odpowiedzia 
nych w tej mie 
że cała agitacya był 
cong. Władza turecka prawie zup 
wnosić podatki, wstrzy 
a cywilna zupełnie nie iętnieje. Przytem 
estrzegali kjonsula austrya- 
ni zaburzeniami, 
cka, tłumacząc 
a szczegółowych 
z Austryą Są 
Wassicz odpowiedziat ka- 
że okupacya jest rzeczą postanowioną, 
tąpi do niej bezzwłocznie, gdyż 
bo przed zimą cały 
administracja zaprowa- 
że Austrya nie może 
, jaki na nią wło- 
w której podoba sig 
nie. Dygnitarze tureccy u- 
znali słuszność uwag p. Wassicza, dodając, że w. 
oraz rada ministeryalna* w Stambule ule- 
ostawie swej wobec Austryi pewnym 
które z pewnością ustaną, jak tylko oku- 
ka stanie się faktem dokonanym 
k wypadków zależy od szybkich 
Serajewie i Mosta- 
sig bagnety 


urzędnicy cywilni prz 
ckiego p. Wassicza przed ogromne 
jakie wywołałaby okupacya austr 
sig wciąż, że Port 
swych instrukcyj. 

e w toku. Na to p. 


a nie nadesła. 
gdyż rokowani 


że Austrya przys 
ra tego wymaga, 
kraj musi być uspokojony, 
dzena i porządek zapewniony, 
czekać z wypełnieniem mand 
ropa do chwili, 
Porcie dać swe zezwole 


pacya austryac. 
A więc cały to 
ruchów armii sus 
rze niepokoje ustaną, 
anstryackie. Ob 
czynią okupacyę 


am dziś zapisać ciekawy 1 znaczący 
o-stowiahskich dzienników. 
Narodni Glassnik z 31go lipca rozpoczyna serye 
asza Ignja- 
tor wyka- 
rosyjskim, 
Od 20 lat 


jak tylko ukażą 
szki mają tę korzyść, że 
austryackg tem pożądańszą dla 


e mających żadnej własno- 
które stawiać będą opór 
ój interes tylko w nrze- 
Stosunki anarchiczne w Sera- 
kiełznany tłum wydarł władzom 
nie należy wprawdzie przeceniać, 
ze potrzebę przystępowa- 
o dzieła, aby przeszko- 
om, a przedewszystkiem 
Że pierwszem zadaniem 
dministracyi będzie opano- 
których zamieszki pocho- 
łapieży i zniszczenia, niż dla 
h, hie potrzeba po znanym 
dopiero teraz wyjaśniać i przypomi- 
tym kierunku pozyska ona bez 
wątpienia czynne poparcie ze strony spokojnych 
warstw ludności“, 

Powyżej umieszczamy zajmują 
Gradyski o przejściu 8 
ckie, napisany przez nao 


głos jednego z południow 


artykułów znanego pisarza serbskiego p. Ji 
towieza p. t. Serbowie i panslawiem. Au 
zuje, że panslawizm jest wynalazkiem 
m do politycznych celów Rosji. 
wypisała Rosya religijną ideę prawosławia na swym 
sztandarze; dziś jest mowa 0 
tychczasowe rezultat 
Polski, opuszenie Cze 

Utrzymuje sig wcią, 
feta baszy z w. 
były minister ośw 
zes rady stanu Ali basza. 

7 Bukaresztu donoszą, że gubernatore 
é mianowany pułkownik Lecca, który zaj- 
pułkami piechoty i trzema 
korpus rosyjski wraca z Buł- 


a polityki rosyjskiej, to podział 
chów i Greków. 

2 pogłoska o ustąpieniu Saw- 
tu. Następcą jego ma być 


iaty Munif effendi lub obecny pre- 


m Dobru- 


cy list z Starej 
wojska austrya- | kawaleryi. Jedynasty 
garyi przez Rumunię. 

Dzienniki rosyjskie zaw 
jem wojowniczym, tak dalece, Ze Go 
tychczas był organem opozycyi prze 
cyom innych dzienników, 
częście niepodobna już nis uznać,“ iż 
kojowych* uchwał kongresu Rosya 
nieuniknioną wojnę z Austryą i 
lią, do których też 
ć się powinna, Za 
goż dzieznika — ro- 
Bułgaryi znajdzie się 
dnej strony przez armię 
laną oddziałami wojsk angielskich, 
ię austryacką 
siły zbrojne 
znaczenie korpusu cku- 
tało zredukowanem do 
da Gołos mieć bardzo silną 
trzeba aby Rosya 
h Beserabskiej, Chersońskiej, Ki- 
iej przynajmniej 400 
gotowego w każdej chwili do boju. 
to rozumieć — mówi Gożos, bo 
Kijowa następującej treści: 
sądzić o nastroju wyższych 
ego co się dzieje w kijowskim 
a zwłaszcza w kijowskiej in- 
by do przekona- 
lada dzień wypowiedzianą zo- 
szych władz wojennych nie- 
abła po kongresie berlińskira, lecz wzmo- 
wójnasób. Kijów, będąc położony geo- 
łównem ognisku sieci 


awy przez 
cznego świadka. 

wiadomości co do poli- 
tycznei strony okupacyi Bośni przynosi nam dziś 
Pol. Corr. Z Konstantynopola donoszą, Że w końru 
się tam staraniem hr. Zi- 


826 odznaczają się nastro- 
łos, który do- 
ciw wojowni- 
dziś powiada, 


ma przed sobą 
prawdopodobną wojug z Ang 
natychmiast i najusi 
kilka tygodni — zdaniem te 
syjski korpus © 
ściśniętym z je 
ewentualnie zasi 
z drugiej zaś, przez 90 tysięczną 
okupacyjną, wspartą przez 
austro-węgierskie. Aby więc 
pacyjnego rosyjski 
zera, trzeba — powia 
armię rezerwową, 
miała w guberniac 
Podolskiej i Wołyńsk 


turecką, 


że Sultan zrzeka sięswych 


tysięcy wojska, 
Í rząd zdaje się 
oto otrzymujemy list z 


sfer rządowych z t 
obwodzie wojennym, 
niechybnie przyszedł 
nia, że nowa wojna 
stanie. Działalność tutej 


kolei żelaznych 
przez które muszą 
a armii. Jesteśmy 
k ogromne zasoby prowiantu, 
d przesyła ustawicznie na po- 
ich gubernij rosyjskich 
przewożonych z głębi 


graficznie w g 
zachodnich, jest też miejscem, 
być przewożone za 
więc świadkami ja 
broni i amunicyi rzą 
łudnie i zachód ze wszystk 
i jak wielki jest ruch wojsk 
Rosyi do południowych i zacho 

Nowoje Wremia wran 2 
mniema, że wojska austryackie, 
do Bośni, dlatego tylko nie nap 
zbrojnego ze strony miejseowej 
skiej oporu, że w prowine 
tychczas zajętych, większoś 
lecz że opór te 
dzie musiał krwawe utarczki, 
gdzie katolików już prawi 
jest przeważnie prawosławną. Ta 


larne oddały im pasy wojenne dl 


rozpuszczając przytem 
ń i niepokojów mię- 


wdziwość wszystkich 
się więc z tego, że po- 
okupacyi było dwuli- 
erał Ksratheodory ba- 
chodziły tajemnie do 
niki tureckie na prowin- 


nein, -dzicnnikami 
ztóre wkroczyły 
otkały dotychczas 
ludności skowiañ - 
pogranicznych, do- 
€ ludności jest katolicką, 
n nastąpi niechybnie; i wywołać be- 
skoro wojska pomkną 
e niema i ca- 
m— jak 


Łosy krajowe: 


osy miasta Krakowa 
m. Stanisławowa 


. (za w sztuk) 


13 3433 
mmm 
ag a gz a a 
2 2 wg 5 aa a 


* 
» 
(po 300 frank) 120 złr. 


Listy zastdwne: 
5% Banku narod. listy . 


e Lwowie 
(2a 100 zl. w. a.) 


d galie. Zakł. kred. włośc. 
6 „Zakł. k. z. w Krak. w l. 1 


Oprócz bież. kuponu, obliczającego 
się każdodz. w miarę terminu płatn 


zakł. kred. ziem. austr. 
spłacal. w 83 latach 
Domen. państw. 120 złr. 
Banku gal. hipot. . + | 
Tz] Pożyczki loteryjne: 
50.E |Losy pożycz. z roku 1839 . 


(rub.ikop.) 


” ” 

1/, losów pożyczki austr. 
państw. z r. 1860 . . 

Losy pożyczk. z r. 1864 

prem. pożyczki węg. || 


5 


142 40143 —|Banku 


Do- 


żeglugi parowej na 


Dunaju. . 


księcia Salm. . 
Palffy 


” 


w». Mar 
hr. St. Genois . + 


missta Budy 


Windischgraetz . E 
hr. Waldstein 


Keglevich 
Rudolfa 


tureckie 400-fr 


Akeye bankowe i przem. 


— —)Zaktadu kredytowego 
86 50lZeglugi parow. na 
91 75lKolei północ. Ferdynan 


rządowej fr. 


zachod. c. E 
południowej . . . 
Galicyjskiej . 
Czerniowieckiej 
Albrechta . . 
weg. pölnoe.-wsc | 
ks. Rudolfa 200 złr. sr. 
Alfóldsko-Fiumañsk, 
Koszycko-Bogumit. 
Siedmiogrodzkiej . 


Cisańskiej 


wschodnio-weg' 
austryacko-półn.-zach. 
„ Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
122 25|Zakładu kredytowego weg. 2 
franko-austryackiego 
franko-węgierskiego| 


upewni 
przeciw inwazyi austryackiej powstanie, 
wraz ze Słowianami prawosławnymi gotują sig i 
mahometanie. Tam nie pomogą żadne proklamacye 
w duchu liberalnym, bo nikt im nie będzie wie- 
rzył, bo wszyscy wiedzą, Ze Niemcy, Madiarowie 
i Polacy, któremi rząd au:tryacki myśli zaludnié 
okupowane prowincye, są nieprzyjaciołmi Słowian 
i prawosławia. Szczególnie napada rzetzony dzien: 
nik na Austryę za to, że według otrzymywanych 
wiadomości, „otwiera szeroko prowincye te dla Pola- 
ków, którzy zachęceni są do przyjmowania w nich 
posad urzędowych*. Polacy, zdaniem tego dzienni- 
ka, są nieprzyjaciołmi sprawy słowiańskiej, a sa- 
mych Słowian południowych uważają za lad dziki, 
„za rodzaj chamów, którzy powinni okazywać ślepe 
posłuszeństwo jaśnie wielmożnym panom, co naj- 
więcej służyć im za narzędzia ich polityki anti ro- 
syjskiej“. Dlategoteż niepodoba sig dziennikowi top, 
w jakim ostatniemi czasy przemawiać zaczął kra- 
kowski Czas. „Donoszą nam bowiem — powiada — 
że dziennik ów obrał polityką dość zręczną, bo 
mogącą obatsmucié słabsze umysły słowiańskie. 
Gardłuje en za uszanowaniem przez Ausiryg naro- 
dowości słowiańskich, powiada, że Polacy bronić 
ich zawsze będą przed germanizacyą lub innym 
sposobem wynarodowienia, ale też ostrzegać nieo- 
mieszkają przed niebezpieczeństwem panslawisty- 
cznych, niwelacyjnych dążności i knowań rosyjskich“. 
„To przymilanie się Stowianom ze strony Pola- 
ków“ — powiada w końcu Nowoje Wremia — nic 
dobrego nie rokuje. Samoistności Słowian poładnio- 
wych grozi niechybne z tej strony niebezpieczeń- 
stwo“. 


Setatale depesze talegraficzas Ze 


rami przepatrują 
ską nad wąwozem Ojtos 


komunistyczny. 
wysłany z Der 
zrekognoskowani 
dzie z radością 
ganizowaniu powstan 
tamże; na wstępie do miejsca przyję 
sformowali się huzary do utarczki 
Widząc niepodobieństwo posunięcia się naprzód, 
cofaął sig on do Magdaj, którego mieszkańcy pier- 
wej przyjaźni rozpoczęli silny ogień krzyżowy na 
tórzy w nagłym marszu przejść musieli 
ony zbrojnemi przy czem pa- 
ta szwadronu dostała się bez 
przeszkody do przedniego korpusu. W marszu do 
Mostaru dnia 1 b. m. zaszła pod Citlek krótka 
potyczka z 500 powstańcami, którzy cofagli sig, 
zostawiwszy zabitych i rannych; 4 strzelców au- 
stryackich ranionych. 

Berlin 4 sierpnia. Wiadome dotąd 396 wybo- 
rów rozpadają się na następujące frakcye 
40 wolno-konserwatystöw, 


huzarów, E 
przez wąwóz obsadz 
dło 70 huzarów, resz 


serwatystów, 
kałów, 81 narodowych liberałów, 
12 nie należy do żadnej partyi, 
sować będzie w większej części z liberalami, 14 
Polaków, 7 partykularystów, 
tujących, 4 autonomistów alzackich, 2 d 
socyalnych; wreszcie w 66 0 
wypadnie wybór ściślejszy. Nie 
bory z Górnego Palatynatu pad 
rykałów. Dzienniki 
mniemany wynik wy 
wo wybrani deputowani 
sobie stronnictw, iż partya konserwat 
będzie w przyszłym parl 
tya liberalna 155 głosów, 
Berlin 5 sierpnia. 


się od po 
mocarstwa, 
Rosyę Turcyi. 
zuje sig ważna r 
ność jej pojednawczego działania. Dru 
25go kwietnia 1877 do 24 marca 1878, obejmuje 
całą epokę wojny i kończy się traktatem w San 
Stefano. Dokumenta z tej epoki wykazują, że sto- 
sunki między Rzymem a Bukaresztem były- zawsze 
serdeczne, że Włochy nieprzestawały udzielać Ser- 


Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego galicyjsk. 


"dia o- 


Obligi pierwszeństwa 


15 —jKolei Koszycko-Bogumiń. 
państwowej fr. 


a ów dziennik — organizuje sig powszechne 
do którego 


Wieden 5 sierp. (pryw.) Cesarzowa Eugenia 
odwiedziła wczoraj groby w kościele Kapucynów i 
modliła sig nad trumną księcia Reichstadzkiego. 
Fremdenblatt donosi z Serajewa, że konsulowie 
zagraniczni przebywający w Mostarze upraszali 
natarczywie o przyśpieszenie okupacyi austryackiej. 
Deutsche Ztg donosi z Bukaresztu, że książę 
Oboleński i jeden pułkownik rosyjski wraz z ofice- 
granicę siedmiogrodzk?-multań- 
, pod Palanką i Tirgut- 
Olna, zdejmują plany austryackich robót fortyfika- 


a doliny Bosny, był pozornie wszę- 
przyjmowany. Na wiadomość o zor- 
ia w Zepcach udał się on 
ci wystrzałami 
bronią palną. 


: 58 kon- 
96 klery- 
16 postgpowców, 
ale zapewne gło- 


5 Alzaczyków protes- 
emokratów 
kręgach wyborczych, 
wiadome dotąd wy- 
ną zapewne na kle- 
przypuszczając do- 
borów ściślejszych i o ile na- 
i należą do naznaczonych 
ywna liczyć 
amencie 113 głosów, par- 
ultramontańska około 100. 
Sprawca zamachu Nobi- 
ling, usiłował odebrać sobie Życie nożyczkami, 
które wykradł z pomiędzy bandaży. 

Rzym 4 sierpnia. „Księga zielona“ przedło- 
zona parlamentowi, obejmuje trzy okresy: pierwszy 
od 8go marca do 25go kwietnia 1877, rozpoczyna 
dpisania protokółu lerdyúskiego przez 
a kończy się wypowiedzeniem wojny przez] Ob 
Z dotyczących dokumeutów wyka- 
ola dyplomacyi włoskiej i bezstron- 
gi okres od 


la obrotu ógólnegó 


d 
ony 1875-1876 6% 
pół. e. Fer. 100 zir.m.k. 
„ 100 w. a. 
w srebr. 5% 
półn. niem. 5%) 
za 100 złr. w. a. . 


gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5% za 100 złr. 


0-Czerniow. 
300 złr. (w sr. 5% za 100 
Emisya z r. 1867 . > 
Siedmiog. 200 złr.w. a. 

ks.Rudolfa 300złr.w.a. 


bii rad, następnie, że zawsze zalecały także gabi- 
netowi greckiemu w sposób lojalny i przyjszny roz= 
tropność. Postanowienie Grecyi eofaięcia napowrót 
wojska swego z nadgranicy zawdzięczać wypada ini- 
cystywie reprezentantów Włoch, Francyi i Rosyi, 
z którymi połączyły się inne państwa. Rzady dały 
Grecyi zapewnienie, że interesa helleńskie stanowić 
będą przedmiot obrad na kongresie. Zachowanie 
się hr. Maffei uzyskało pochwały ministerstwa. Po 
zawarciu traktatu w San Stefano, Depzetis pono- 
wnie skierował troskliwość swoją ku interesom gre- 
ckim. Również zajmował się rząd włoski przy spo- 
sobności prawami i obowiązkami stron wojujących 
oraz państw neutralnych. Zachowanie się rządu 
włoskiego przed rozpoczęciem kroków wojennych, 
zmierzsjące do zapobieżenia wojny, było później 
obliczone na przygotowanie 
Trzeci okres od 2530 marca do 4go czerwca 1878 
zajmuje się rokowaniami poprzedzającemi zebranie 
sig kongresu. Odnośne dokumenta wykazują, że 
Włochy oświadczały zawsze gotowość wzigcia u- 
działu, wolne od wszełkiego zobowiązania tak wzglę- 
dem Rosyi jak i iunych mocarstw. 

Rzym 4 sierpnia. Dziś odbyły sig w Liwornie 
Cissnie i Velletri mettingi na rzecz Italia irredenta 
bez żadnego wypadku. Królestwo Włoscy opuszczają 
Medyolan we Środą i udadzą sig do Wenecji. Za- 
pewniają, że Porta przesłała swoim reprezentan- 
tom dyplomatycznym okólnik wyłuszczający powody 
zawarcia konwencyi z Anglią z d. 4 czerwca. 

Londyn 3 sierpnia wieczór. Na uczcie u lorda 
majora danej na cześć ministrów w Mansionhouse, 
miał lord Beaconsfield dłuższą przemowę, w której 
przedstawił wypadki, jakie w k 
pokój powszechny. Mowca sądzi, 
dzie trwałym, gdyż wszystkie mocarstwa SĄ z niego 
zadowolone, stronnictwo wojenne w Rosyi nie ma 
za sobą większości a Włochy i Francya prze 
że równowaga polityczna na morzu 
tała zagrożoną. Stosunki Anglii do 
mocarstw zagranicznych nie były nigdy serdeczniej- 
szemi niż obecnie; mianowicie zaś tyczy sig to sto- 
sunków z Rosyą i Francją. 

Londyn 5go sierpnia. Times donosi z Kon- 
stantynopola: Poseł francuski Fournier przy 
pożegnaniu Sułtana oświadczył, iż wzbranianie się 
Porty w uczynieniu zadosyé uchwałom kongresu pod 
m Grecyi, moża sprowadzić zawikłania , 
których Francya nie mogłaby pozostać 0- 


spiesznego pokoju. 


ońcu sprowadziły 
że pokój ten bg- 


mnem nie 28 


Londyn 5go sierpnia. Bióro Reutera donosi 
zKonstantynopola: Rosyanie wezwali powstań- 
aby. opuścili terytoryum na- 
Rumelii; w przeciwnym zaś 
tang zaczepieni. Dwóch dowódzców po- 
wstańczych przybyło do Konstantynopola, aby za- 
wiadomić Layarda, że stawiać będą opór i czynią 
Rosyan odpowiedzialnymi za zaczepkę. 

Londyn 5 sierpnia. Standard donosi półurzę- 
downie, że w tym roku parlament nie będzie roz- 


ców w górach Rodope, 


4 sierpnia. Bliższe wiadomości 
z Mostaru (p. Konstantynopol z d. 4) mówią, że 
ruch zmierzał ku temu, aby wypędzić wszystkie 
władze cywilne ottomańskie. Władze tureckie oka” 
bezesilaemi i niezdolnemi do atlumie- 
Wszystkie klasy ludności posiadsjące 
własność spokojnie wyglądają niecierpliwie przy- 
sk austryackich. Oprócz muszaryfa Rf- 
zasa beja, zamordowani zostali kady, 
urad bej. Wojsko odmówiło po części 
posłuszeństwa i bratało sig z pospólstwem. 
tnie poczęło łupić miasto, opanowało koszary, do- 
stało do rąk broń, materyal wojenny i amunicyg. 

Konstantynopol 1 sierpnia. Według pe- 
wnych wiadomości wybuchło powstanie w Mostarze, 
kaimakam i mufti zamordowani, jeden z ulemów 
obwołany gubernatorem; trzy bataliony tureckie 
przyłączyły się do powstańców, trzy i 
świadczyły się przeciw powstaniu i posta 
czyć sig z nadchodzącem wojskiem austryackiem, 
ły już ku Metkowicz, aby w ra- 
zie danym schronić się pa terytoryum austryackie. 

Konstantynopol 4 sierpnia. Słychać, Ze 
książę Miryditów Prenk Bib Doda przystąpił do 
Leit albańskiej i ma być mianowany jej naczel- 


Metkowice 


a nawet wyruszy 


Burza. Wiedeń 5 sierpnia, godz. 2 m. #0 
Renta papierowa 64:35.— Renta srebrna 
Renta złota 7425. — Losy z r. 1888 
113 60. — Akoya Banku Narodowego 825—-—— 
Akcye kredytowe 265—. 
Srebro 10060. — Napoleony 9°24— 
z roku 1864 14250, — Akcye 
adwika 24175. — Akoye kolei 
Lwowsko-Ozerniowieckiej 135:50. — Akce kolei 
: +124:50.—Anglo-Hank 11 
igacye inderan. galic. 84-—. — Loy 
węgierakie 8550. — Akcye kolei Koszycko-Boe. 
11175 — Akcye kolei półn. zach, ausir. 118 25 
6% Listy zast. hipoteczne 9125. Marki 56°90 — 
Ruble 121:75 — 8%, Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87:50, 
Usposobienie giełdy: spokojne 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWOŚ ; 
Antoni Kłobukowski. 


— Londyn 11510 — 


71:50. — Los 
kolei Karola 


a 


— =| — —|Bank. pań. 


Lwów 3 sierpnia. 
„Dukat holenderski i 
„ cesarski i 
15 étimperyat rosyjski . » 
111 25/111 75|Rubel srebrny rosyjski . 


— —|103 50 Marki (100) 
97 — 98 —jListy zast. 


” n ” 
Banku hipoteczn. 


„ Banku hipot. gal. 


Warszawa 1 sierp. 


Bes Listy zastawne dej seryi . 


Kolei warszawsko-wiedeń. 


DAŁ W SA 
5 50 |Rosyj. pożyczka prem. 


Piękny obraz do kościoła 
w ramach zloconych, wielkości 175/133 centime- 
trów, przedstawiający: sw. Piotr uzdrawia 
chromego przed świątynią jerozolim- 
sha, pędzla p. Sagnowskiego, do nabycia 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Wład. ee w Krakowie. 


Nauczycielkę 


w średnim wieku, muzykalną, w fran- 
cuskim i niemieckim języku biegłą, 
za cenę 300 tal., jako i Done fran- 
cuską za 150 tal. wskaże Agencya 


Fontowicza w Poznaniu w Bazarze. 
(1881-1-6) 


Krakow. 


Od 1 września jako roku szkolnego, przyj- 
muje się ma stół i mieszkanie 
atudemtéw zamożnych rodzin. Bliższa 
wiadomość pod lit. N. R. B. 24 poste 
restante Kraków. (1883-1-3) 

rzetelny dla fachu wina 


AS ent na wow i okeli- 


ce, poszukuje wina Szampan, Bordesx, Reń- 

skiego konjaku itd. reprezentant stały do- 

brych firm franc. Warunki korzyst. Off. 

z polec. sub. IB. IE. HR. poste rest. Kraków. 
(1888-1-3) 


W Kolegium XX. Pijarów 


znajduje się piwnica wielka, su- 

cha, z osobaem wejściem — i jest do 

wynajęcia — z warunkiem, że lodo- 

wnia być nie może w niej umieszczoną. 
(1887-1-3) 


Króliki 


rasowe białe Angers i franc. zajeeze rop, 
para 3—4 złr. dzieci para 1—2 złr. są do nabycia 
przy ul. Wolskiej Nr. 67 w Krakowie. (1889-1-3) 


Betoucheur 


bisgly w retuszowaniu pozytywnem i nega- 
tywnem znajdzie stałe zatrudnienie u feto- 
grafa J. Kriegera w Kra- 
kowie. (1890-1-3) 


POSZUKUJE SIĘ 
Bony Francuski 


z dobremi rekomendacyami. — Wiadomość 
w magazynie Henryka Schwarza w Kra- 
ko wie przy ul. Grodzkiej Nr. 88. (1846-1-3) 


Pas lity słucki 


tudzież karabela starożytna 
oprawiona w jaszczur, bardzo dobrze 
utrzymane, są do nabycia w handlu 
p. Schotta w Rzeszowie. (1885-1-3) 


Ktoby z Jaśnie Wielmożnych i Wielmożnych 
Panów potrzebował 
słuzącego 
dobrej konduity i przyzwoitej powierzchow- 
mości tu lub po zagranicami Cesarstwa Au- 
stryackiego, raczy dla bliższego porozumienia 
się nadsyłać ofarty poste restante Kraków. 
pod X. X. X. Nr. 3. (1886-1-3) 


Deutschen Unterricht ertheilt 


B. Michael, 
ulica Sławkowska pod Nr. 278 II St 
(1869-3-3) 


Młyn i tartak wodny 


w majątku Dembowiec 
jest każdego czasu do wy- 


pg —— ier za wientt. 


Bliższych wiadomości udziela Zarząd 
dóbr, poczta Dembowiec. (1833-2-3) 
.. 


LIKIER CHIOCOCA 


(LIQUOR CHIOCOCAE FORTIFICANS 
najlepszy i najpewniejszy 


środek 


do szybkiego i ntownego wzmacemienta 
osłabienia męskie db 


przewyższa co do łagodności i korzenno - słodkiego 
smaku najlepsze likiery. Służy nietylko do wzmo- 
cnienia żołądka, podniesienia trawienia; po- 
budzenia apetytu, lecz także jako wyborny uma- 
ny napój zdrowia do wzmocnienia; pod- 
wyiszenia i pokrzepienia mięśni, do 
nadania siły merwom, zadziwiający w swem 
dziatania leczniczem. Cena za orygi- 
nalną flaszkę z broszurą 8 r., z 0- 
pakowaniem o 20 c. więcej. 

Grówny skłąd rozsyłkowy: D. C. 
Chiodi’s Apotheke „zum Schutzen- 
gel“ Wien, Währing, Herrengasse 
BO (gdzie wszelkie zamówienia adresować należy) 
Wilia składu: Jos. Weis, Apotheke „zum Moh- 
ren“, Wien, I., Tuchlauben. (1656-4-25) 


Tylko za 4 ar. 75 e. sprzedajemy 


następne Śliczne przedmioty 
2 szituk. 
1 szklanną maselniczkę lub cukierniczkę, 1 gust. 


d +, objąłem na siebie gës 
Od | SIETDAIA Pe w hetelu 
Krakewakim, w której publiczność 
znajdzie po znacznie zniżonych conach obia- 
dy z karty, jak również za miesięcznym abo- 
nsmentem, oraz wina wszelkiego gatunku, 
piwo słotwińskie i pi'źnieńskie, kawę her. 
batę i t. d. (1891-1-3) 


Józef Ząbek. 
Ból zębów 


BITON, 
Fl, 40 c. — 


wszelki i największy, nasuwa 

natychmiast i trwale sławny 

gay nie pomaga już laden środek. — 

Krakowie w apt. E. Stockmars. 
(1884 1-) 


Do wydzierżawienia 
meajatek w powiecie Ztoczowskim, przy 
w i ½ mili od stacyi kolejowej, skła- 

ający się z 501 m. pola ornego, 100 ra. pa- 
stwisk, 40 m. łąk i 14 m. ogrodów, z gorzel- 
nią, wolaraią, młynem i propinacyą Bliższe 
wiadomość w kancelaryi adwokata Dra Kle- 
mensa Żiukotyńskiego we Lwowie, plac 
Maryacki Nr. 9. (1780 3-3) 


Grable Hovarda, 
Grabie Itaka = siedzeniem, 


Miocarnie 


ręczne i kieratowe, stałe 
i przewoźne, patentowane, 
oraz lokomobile i młocar- 
nie parowe 
poleca 
oraz wypożycza przewożne kie- 
ratowe, patentowe po 10 złr. dziennie. 


L. Zieleniewski, Kraków. 
(1477-8-14) 


Patent, story do spuszczania 


nsjleprzej konstrukcyi, gustownie i bardzo trwale 
srobione, metr [I po 8 Ax. z 8-letniem en 
odsyłka ua zaliszką, wzory i cenniki na żądanie 
opłatnie. (1134-58-50) 
J. Oesterreicher 
e. k. upre. fabryka er drewnianych 
w Skoczowie w Balgsku austryac. 


Gruntowna i pewna pomoc dla cierpią- | 


cych na żołądek i dolne części ciała. 


Utrzymanie zdrowia 
zależy po największej części od czyszczenia i czysto- 
ści soków i i, ież od ułatwienia dobrego 
trawienia. Aby to osięgnąć jest najlepszym i naj- 
skuteczniejszym środkiem 


Dr. Rosa Balsam Zyola. 


Dra Rosa balsam życia odpowiada najzupełniej 
wszelkim tym wymaganiom, gdyż ożywia całą czyn- 
ność trawienia, mianowicie brak apetytu, kwasów, 
wiatrów, wymiotów, kurczów żołądkowych, zafle- 
gmieniu, hemoroidom, przeładowaniu żołądka po- 
trawami, pewny i sprawdzony środek domowy, który 
z powodu doskonałego skutku zyskał w krótkim 
bardzo czasie ogólne rozszerzenie. Wielka fla- 
szka Kosztuje 1 złr., pół flaszki 50 c. 

Można przejrzeć bardzo wiele świadectw. Tako- 
we rozsyła się na frankowane listy na wszystkie 
strony za zaliczką pocztową. 

Wielmożny Panie I 

Nie mogg pominąć sposobności złożyć WPanu 
mojej podzięki i mojego uznania za przysłany mi 
Dra Rosa balsam życia, który mnie z moich dlu- 
goletnich cierpień zupełnie uwolnił. Od wielu lat 
cierpiałem na długoletnie cierpienie żołądka i od 
5 lat okazał się febryczny stan połączony z ciągle 
trwającym bólem głowy i częstem płynięciem krwi 
z nosa. Wszelka pomoc lekarska okazała się bez- 
skuteczną, wychudłem jak szkielet i nie znosiłem 
nawet najlekszych potraw. Od 3 miesięcy używam 
Pańskiego Dra Rosa balsamu życia i zostałem zu- 
pełnie wyleczony; ból głowy, płynięcie kiwi z nosa 
znikły, apetyt i sen powróciły, a moje ciało wy- 
pełniło się. Jednem słowem, czuję się zupełnie 
zdrowym. 

Wynurzam zatem jeszcze raz moją wdzięczność, 
zalecam go wszystkim i upraszam o przysłanie 3 
flaszek. Z uszanowaniem 

Kasper Stebernak, 
dozorca fabryki. 

Wiener-Neustadt, d. 28 września 1873 r. 


Do łaskawego uwzględnienia. 

Celem uchronienia sig od niemiłych nieporozu- 
mień upraszam kupujących zawsze wyraźnie 
Rande = m 

Wr. Rosa Lebensbalsam 
z apteki I. Fragnera w Pradze, gdyż 
dostrzegłem, że kupującym w niektórych miejstach 
dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu 
balsam życia, a nie wyraźnie Dra Mosa Le- 
bensbalsam zażądali. [1206-7-15] 


Prawdziwy Dra Rosa balsam życia 


jest do nabycia: 
w głównym składzie u fabrykanta 
B. Fragnera — — „zum schwarzen Adler“ 
w PRADZE, Ecke der Spornergasse Nr. 205—3; 
w Mrakowie u J. Trauczyńskiego apt, 
we LWOWIE u Zyg. Ruck ers apt, w RYMA- 
NOWIE u W. Wojtynkiewioza apt, w RA- 
DAUIZ u Albina Decani apt, w SUCZAWIE 
u M. Karczewskiego apt. 
Wszystkie apteki w Austryi jakoteż różne 
bandio mają składy tego Balsamu życia. 


Wyłącz. wei 
kolej północna == 


| 


Ważne 1 korzystne dla zbywa-|: 


CZAS s Wtorku 6 Sierpnia 1878. 


— 
[| 
Y 


jących starożytności. 


Dnia 5go sierpnia nia dni kilka przybywam do Krakowa. 


Ktoby miał do sprzedańia starożytną porcelanę, przedmioty 
sztuki, piękne bronzy, puliary, srebrne wyroby, niemniej przed- 
mioty odnoszące się do historyi szwedzkiej, jak rzadkie mo- 
nety i medale, piękne sztychy, obrazy i t. p., zechce przede- 
wszystkiem zgłosić się listownie przy szczegółowym opisie 
przedmiotu, podania ceny, a jeśli można przy dołączeniu fo- 


togr 


afii. (1835-4-4 


Henryk Bukowski ze Stockholmu, 


KRAKOW, HOTEL VICTORIA. 


Adresat przybyć de Krakowa i przyjmuje od 


godziny el w południe. 


Dra Kiesowa Augsburgska Esencya życia ` 


uznana za najskuteczniejszy środek we febrze, jak równie i w cierpieniach 


żołądkowych i kiszkowych, znajd je sig na składach: 


w Krakowie w astece W. Redyka i u M. Jawornickiego kup.; we LWO- 
WIE u J. Beisera, P. Mikolasza i 7. Ruckera aptekarzy; w BOCHNI w aptece F. 
Reissa; w TARNOWIE w aptece A. Tenczyna; w RZESZOWIE u J. Schaittera i Sp.; 
w TARNOPOLU w eptece F. Jamrogiewicza; w CZERNIOWCACH w aptece F. Go- 


lichowskiego. 


be 


H 


0 
[ 


R wyższej magii, fizyki. 


e erch mozolnie do zdrowia, 


maaac aa D Tam e 


(1481-4-8) 


(JEJ DE DG DG aa A pel Dak Dak Dak DE Jak DEN 
GO a SH © ES ES ES ES ES ESA) 


wae DRUGI ZUPHSNIE NOWY PROGRAM. 
Teatr 


Dziś we wa cod 
wielkie gos e 
Teatru 


sptyki, bidrauliki, SOMBRA” 
bullamu, spirytyzsuw. clektryczneści, agioskepii itd. 
DESZCZ BC , ZŁOTA i BANKNOTÓW. 
Wędrniąca bntelka. | Tajemnica Flory. 


I EE 
Nowo wynaleziona maszyna do latania 
czyli cudowne usunięcie sity ciężkości. 
wae WŁASNY WYNALAZEK „TEATRU MELLINIEGO*. ral 


Proteusz, ozyli oudowna szafa, zupełnie nowa serya przepysznych 


"MZ 


Lee > 


d RZE „ obrazów świata. 
Na zakończenie: Wielka fantastyoz -senzaoyjna soena z żywych obrazów 
z ozarodśzie'ską potrójną fontanną. 
Zwykłe ceny teatralse. 
Bilety są poprzednio do eis od godz. 9—12 f od 3 popol. w kasie teatral. 


Jutro Wielkie orzedstawiemie Wstęp o godz. 7. 


Początek o godz. T'h. 


EDGE ee 3. 
= Let Let LS 


(1839-4) ||) J 

Co trzy dni zmienia sig program. ER 

Programy w polskim i niemieckim języku nabyć można po 10 cent. u bileterów (3 
przy wejściu. E 

eu 


Au Quinquina et au Cacao combinés 


WING SCIAGAJACO-ODZY W CZE BUGEAUD'A w połączeniu z GEIMIRĄ 1 Cacao. ji, 
Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro- [$4 
wie za pomocą tego preparatu, który z porom swych własności terapeutycznych |% 
nazwany został : SCIAGAJACO-O We IM. Przygotowany na winie hiszpańskiem 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają- 

dzieci watlych, kobiet delikatnych, starców osłabionych Vë 
wiekiem 1 niemoca, szezególnie działa pomyślnie w chorobach następujących ı 
HIEDOKREWKOŚCI, GIERPIENIA CH WERWOWYCH, GHRONICZNEJ BIRGUMEER, OSŁABIENIU PAEIO- |) 

WEN, PRZEKRWIENIAGH SIENNYGH, ZORIAGH, SKORBUGIE, W PERTODAEH POWROTU DO [ij 

ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄGZEAGH. 

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FALSZERSTW 1 NASLADOWNICTW 

SKŁAD GŁÓWNY w opiece F. LEBEAULTA, 53, ulica Réaumur, w PARYŻU. 


Il Dostać można w KRAKOWIE w aptece P, Traueryüskiego i w aptece P. Redyka; 
ws Lwewiz, w aptece |. Mikolascha. 


‚oh y 
PARA ea Pad AA / PPP Deen Pah Pe, 


> ARSENIAN ZŁOTA 


spotęgowany, Doktora ADDISON. 
Drogocenne to lekarstwo przywracające siły, będące wynikiem 
połączenia dwóch środków heroicznych, zwycięzko oddziaływa prze- 
ciw anemii i chorobom systema nerwowego; jak również przeciw chorobom wy- 
nikającym z iszczenia krwi. Dzięki swym własnościom wzmacniającym i szybkości działania, 
niema ono sobie równego ilekroć chodzi o zaradzenie: WWyciemczeniom organizmu 
i słabościom pochodza,oyım V nieczystości krwi. 
Spotęgowany arsenian zicja zadawany może być chorym nieinkczej, jak za przepisem 
lekarza. Każda kapsułka zawiera ściśle jeden milligram arsenianu. 
Apteka p. GELES, 35, ul. Rochechouart, Paris. Przesyfka franco. Dostać 
można w Krakowie w aptekach pp. Tranczyńskiego i Redyka; w Czerniowcach n p. Go- 
lichowskiego; w Drohobyczu up. Dobrzynieckiego. f (1537-8-) 


and 


Al uprzyw. 
EA, Ces. Ferdynanda 


di 
1 
t 


Wyszło z druku dzieło, napisane przez X. 
a Jos. Pelczara prof. Uniwers. Jagiell. 
pod tytułem: 


„bycie duchowne czyli Doskonałość 
chrześciańska” 


i jest do nabycia u autora (w klasztorze XX 
Franciszkanów w Krakowie), w księgarni 
Gebethnera i Spółki i w Drukarni Ludowej 
we Lwowie. Cena obu tomów (o 476 i 405 
str.) wynosi 3 zir.; dla włościan, slumnów 
i XX. wikarych może być zniżona. (1686-3-6) 


Ostrzeżenie. 


Weksel na sumę 360 zir. w. a. przez 
pana Edwarda Meyers na własne 
zlecenie wystawiony, przez pana Enis 
Newakm akceptowany. dnia 17g0 paź 
dziernika 1878 roku w Krakowie płatny, 
Zyrem miezmepntirzemy , zagicął 
na poczcie w drodze do Krakowa. Ost zegs 
się każdego przed nabyciem tego wekslu, 
gdyż krcki sądowe do amortyzacyi jnż roz- 
poczęte zostały; tem więcej, że weksel ten 
tylko przez sfałszewanie żyra 
mógłby być w ebleg puszczemy HA. 

(1790-3-3) 


Ogłoszenie. 


L. 17873. (1834 2-8) 


Magistrat kr. gl miasta Krako- 
wa podaje do publicznej wiadomo- 
ści, iż w daiu A pazdziernika 
B. F. do godziny 126j w poludaie 
w biurze ekonomicznem Magistratu 
(II. piętro od klasztoru Franciszka- 


R|nów) odbędzie się licytacya za- 


pomocą ofeit opieczętowanych na do- 
stawę kamieni i konserwy na bruki, 
chodniki i gościńce, w obrębie mia- 
sta Krakowa, na przeciąg 6 -letm 
poczynając cd 1go etyeznia 1879 r. 
do oststaiego grudnia 1884 r. 

Na ofercie przylepiona marka stę- 
plowa 50 ct. winna być przepisaną, 
a na kopercie znajdować się poświad- 
czenie, iż wadyum w kasie miejskiej 
złożonem zostało. 

Bliższe warunki tego przedsiebior- 


stwa dotyczące, w biurze ekonomi- |P 


cznem Magistratu w godzinach urzę- 
dowych od 9ćj do 1éj z południa 
i od 4ćj [do 66) popoładniu, przej- 
rzane być mogą. 

W Krakowie d. 16 lipca 1878 r. 


Brazownicy 


zdolni znejdą zaraz stałe i korzystne zabru- 
dnienie w Mabryce Lamp Wl. 
Pedgórshicgo w ** arszawie. 
Reflektujący zechcą się porcznmieć listownie 
wprost z Fabryką. (1796-3-3) 


Ogrodnik 


Towarzystwo Tatrzańskie 


z siedzibą 
w Krakowie, 

zawiadamia Szanownych Członków tegoż To- 
Warzyctwa — a szczególniej zaś miejsco- 
wych — iz księgarnia G. Gebethne- 
ra i Spółki w Krakowie, przyj- 
muje wkłądki roczne od Członków Towa- 
rzystwa Tatrzańskiego i za ckazaniem dowo- 
da z wsiesionej opłaty za rok bieżący, do- 

ręcza Pamiętnik za r. 1877 bezpłatnie. 
Osoby życzące sobie przystąpić do Towa- 
rzystwa Tatrzańskiego mogą się tamż3 za- 
pisywać. Wpisowe wynosi złr. 1. Wkładka 
roczna złr. 3. > , 
W tejże księgrrni jest do nabycia Pa- 
miętuik Towarzystwa Ta- 
irzanskiego ZA rok 1899, po 
cenie złr. 2. (1862-3-3) 
z handlu korzennego, z do- 


Subj ekt bremi świadectwami, poszu- 


kuje umieszczenia od 15go sierpnia lub 1go wrześ- 
nia. Łaskawe zgłoszenia pod lis. T. Gt. poste 
restante Nowy Saez. (1871 2-3) 


APTEKA „POD GWIAZDĄ” 


Konstantego Wiszniewskiego 
w Krakowie przy ulicy Florysńskiój 


eiraymela ówieke 


Wody mineralne 


tak krajowe jakoteż zagraniczne 


i sprzedaje takowa skrzyniami jskotes 
eojedyncze. (1182 20-) 


We fabryce miodu 
Masizaiersa Robsckiegs 
przy ulicy Sławkowskićj pod L. 271 
w Krakowie, 
można dostać wyborowego miodu stołowe- 
go na litry; jekoteż starego miodu w bu- 
telkach z roke 1841, w różnych gatunkach 
jakoto: Wiśniaka, Malinisku, Dereniaku, 
po bardzo umiarkowanój cenie. Biorgaym 
więośj naraz, opuszcza sig 10%, od cen 
stałych. (916- 20-) 


Asystent farmacyl 

oszukuje umieszczenia od 1go wrześcia b. r. 

Bliższa wiadomość pod adresom. Farma- 

ceuta w apócce w Ropczycach. 
(1873-2-3) 


Mieszkani 


frontowe na pierwszem pietrze, 
g meblemi lub bez, do na- 
jęcia. — Róg ulicy Szpitaln ej 
ió Tomasza, I. pie o. (1867-2-3) 


W realności pod L. 366 


Dz. I. przy ul. Floryańskiej (własność 

Weh Ziembowskich) jest skkop Zaraz 

do wynejecia. Wiadomość u sekwe- 

stratora tejże realaości pcd L. 93 przy ul. 

Grodzkiej na Iszem piętrze w oficynach. 
(18 


KAMIENICA 


Guwernantki, 


egzaminowane nauczycielki, towarzyszki, nauczy- 
cielki Fröblowskie, ochmistrzów, wogóle najlepsze 
siły w dziedzinie nauki i wychowania — polece 
pierwszy 1 dobrze zmany wiedenski 
zakład guwermamtek Mrs Emily Rei- 
smer (założony 1860). Obecnie: Stockimeisenpla®7 
Nr. 3 (Stefansplatz) w Wiedniu. Nie Fra- 
terstrasse. (1042-12-12) 


Bez b eh Hua | 

i bez wstrzykiwania, P 

bez lekarstw przeszkadzających trawieniu E 
tudzież bez chorób następnych i przer- E 

2 wania zatrudnienia wylecza według zu- 


pełnie nowćj metody, dogwiadezonéj Y 
w niezliczonych wypadkach 


upławy rury moczowej, P 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- SR 
A starzałe, naturalnie gruntownie ig 
S szybko 3 
Dr. Hartmann, ©a | 

członek lekarskiego wydziału, $ 

w Wiedniu, Stadt, Seilergasse II. 

Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, EB 

upławy u kobiet, niepłodność, bladacz- P 
kę, upławy, SRB” osłabienie mez- 
kie, bez wyrzynania i bez wypalania 
kite i wrzody wszelkiego rodza- 
Ju. Listownie takież same ordynowanie. Naj- 
Seislejsza dyskrecy e zapewnia, a lekar- 

stwa na żądanie natychmiast przesył 

— E 


1655 57 


dwupietrowa 


przy jednej z celnych ulic miasta Krakowa 
położona, z osobnensi schodami na pierwsze 
i oddzielnie na drugie piętro prowad:ącemi, 
jest z wolnej ręki do sprzedania pod ko- 
rzystnemi warunkami. 

Blitsza wiadomcść w biórze Wra Ar- 
solida EEapeperta w Krakowie przy 
ulicy Flerysńskiej pod E. 350. (1870-2-8) 


Poszukiwane jest ne 
nadshodzgce półro- 
cze zimewe 


S 
mieszkanie umeblowane 


y 

z sześciu przynajmniej pokoi # 

złożone, oraz kuchni, stajni 0 
i wozowni. — Osoby majace 
takowe do wynajęcia, zechcą 
się zgłosić pod adresem M. 
Z. poste restante Bzcza- 
(1787-4-5) 


|| pa przeciw gośćcowi, niezytom, bölom, | 


ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, na ulie 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkie 
Pu aptekach. (1553 66 ) 


Majątek ziemski 


w pięknej okolicy, w powiecie Bo- 
chenskim, 5 mil od Krakowa, jest 
do sprzedania. Rozległy 911 morgów 
z tego 785 morgów lasu przeważrie 
wysokopiennego, reszta grunta orne 
pszenne, łąki i piękne ogrody. Cena 
38,000 złr. w. a. Do kupna potrzeba 
22,000 złr., reszta pozostaje na hipo- 
tece. Interesowani racza się zgłesić 
pod liter. S. B. Z. poste restate 
Rxegocina, a otrzymsją is 
szczegółowy. (1777-i-3) 


@dpowiedsiainy rzędca drakarni Jósef Łakosiński, 


a a 
garnitur do pisania brąz. 2 wazoniki na kwiaty ae D w i © S Z © z © n i E. 


alabastr., 20 pysmyeh stalorytéw, 1 parg najnowsz. 
kulczyków Bebe, 2 spinki do mankietów z Howego o ZZ 


złota, 3 guziczki do koszul z nowego złota, 1 cy- Y D 2 2 m E E e D D e 2 

fe ue e oe pięknie ei, Część kolei Bielsko-Żywiec (przedluzenie pobocznej kolei Dziedzice-Bielsko- 
Biała) ze stacyą Zablocie Zywieckie otwarta będzie z dniem 18 

sierpnia b. r. dla przewozu osób, pakunków i towarów. 


czern., 6 japońsk. szklaneczek, 6 szt. franc. mydełek 
pachnaoych; 1 koszyczek na kwiaty z szlifowanych 

Bliższej wiadomości w tej mierze zasięgnąć można z rozlepionych ogłoszeń 
i planu jazdy. 


koralików, 1 przyrząd do mówienia, bardzo zajmu- 
(1847) 


Ważne dla budujących. 


Szyby prawdziwe belgij- 
skie każdej wielkości i grubość 
po cenach fabrycznych, tańszych od 
praskich i (1524 9 ) 
Parkiety (posadzki) w ró- 
żnych gatunkach masiw i fornirowane 
ze słynnej zagranicznej fabryki paro- 
wej po cenach fabrycznych bardzo n- 
miarköwanych dostarcza Ajent handl. 
Józef Goldwasser, 
Stradom w domu Wgo Isenberga Nr. 16. 


por 3 zarty dla starszych i dzieci, 1 puszka na 
orzenie z alpak. srebra, 1 mała lampka naftowa 
szkłem i palnikiem, razem 62 sztuk. 
GR Wszystkie te przedmioty 69 sztuk 
piękne i praktyczne, kowztują razem tyl- 
ke 4 zir. 25 e, i przesłane będą za poręcze- 
niem wszędzie za zaliczką przez firm? (1556-6-6) 
I. Galanterie - Magazin in Wien, 
1. Babenbergerstrasse I- 


Qseionkami Drukarai „OZASU®, 


Dyrekeya. 


180. 

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po 
soładniu z wyjątkiem niedziel i dei 
świątecznych. 

Przedpłata ege: 
FISISCOWA, kwarialalo „ & sir. 50 eem. 

sałowięemnie „ ¢ . 1 
wa a DC Den 
% przesyłka pocztową: 
w państwie sustrjackiom . 8 sir. — ot. 
do Prus i RAe ciemiaskioj . + 
y Franeji „ 
s Bagi i Bxwajawji . . dEr a 
a Wicah, Tardi 1 bie, Naddn. | 
g Sh. . PR H 
gjatynawy kosztuje 10 asntów. 
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Przez cały ciąg wystawy, Polacy, którzy 
się udają do PARYŻA mogą nabyć numera 
Gazety Narodowej w GRANDS MAGASINS 
du PRINTEMPS, Boulevard Haussmenn nr. 70. 


KW yi Fegan oe 


Lwów 4. 6. sierpnia. 

(Zanosi się na stanowczy konflikt między Au- 
strją a Turcją, — Protest Turcji przeciw złama- 
nin traktatu berlińskiego przez Austrje. — Party- 
zantka w Bośnii. —- Moskwa i Austrja. — Fatal- 
ny dla Tiszy początek wyborów sejmowych we 
Węgrzech. — Z Kroacji. — Sprawa okkupacyjna; 
rewellacje Crispi go. — Traktat berliński a Ser- 
bia i Ramunia. — Przytrzymanie w Dess ie ośmiu 
dział Kruppa. — Gołos o położenin Europy po 
traktacie berlińskim.) 


Anglia i Austeja w porozumieniu wzięły na 
siebia opiekę uad Turcją i jej dalszą obronę 
wobec Moskwy. Na ten temat półurzędowcy au- 
stro-węgiers:y rozpisywali się ciągle o polityce 
gabinetu wiedeńskiego jako rezultacie berlih- 
skiego kongresu. Tymczasem wypadki wykazują, 
ze Austro-Wegcy wcale o obronie Turcji nie 
myślą, lecz przeciwnie o jej dalszym rozbiorze, 
i że przedewszystkiem przychodzi do stanow- 
czego i groźnego konfliktu między Austrją a 
Turcją. Porta już u wszystkich dworów pod- 
niosła protest przeciwko Austrji o złamanie 

i traktatu berlińskiego, który wymagał przed 
wkroczeniem do Bośnii i Hercegowiny poprze- 
. dniego porozumienia między Austria a Turcją. 

Tymczasem wojska austrjackie, nie czekając 
aż to porozumienie czyli umowa przyjdzie do 
skutku, nie czekając nawet ratyfikacji traktatu, 
wkro:zyly do Bośnii, tłumacząc to urzędownie, 
iż pora jest spóźniona, wkrótce w tych krajach 
zapadnie zima więc korzysteé musi z teraźniej- 
szej przyjaźnej pory roku A skutek tego korzy- 
stama z pory roku, a nieuwzglednienia stypula- 
cji traktatu berlińskiego podają dzisiejsze tele- 
gramy. Rozpoczęły się krwawe starcia, które są 
początkiem długiej wojny partyzanckiej, do któ- 
rej ludność tamtejsza jest włożoną, i której 
sprzyja nsdzwyczajnie położenie bardzo górzyste 
cate] Bośnii i Hercegowiny. Jeszczeż gdyby była 
„pewność, że tylko z miejscową ludnością będzie 

"miała do walczenia armia okkupacyjna, to było- 
by pół biedy. Ale wszelka jest perspektywa, Że 
"w pierwszej linii wezmą w walce udział ocho- 
tnicy czarnogórscy a i serbscy, zaopatrzeni w 
dobrą broń i wprawieni do wojny partyzanckiej. 
A zapewne i Tureja, zaprotestowawszy ju prze- 
ciw złamaniu traktatu berlińskiego przez Austrje, 
nie będzie długo przypatrywała się neutralnie tej 
"walce. A że Moskwa i Włochy rade będą tym 
kłopotom Austrji, i wcale jej swym wpływem nie 
Ka popierały, lecz przeciweie o ile możności 
przysparzać jej będą cichaczem trudności, to jest 
do przewidzenia. 

Taki jest pierwszy, bezpośredni rezultat po- 
koja berlińskiego. Nowa wojna już się rozpoczę- 
ła, której skutki są jeszcze dziś niedoprzewidze- 
nia, bo jeszcze zakryte są czynniki, tajnie dzia- 
łające. To jedno już dzisiaj przewidzieć można, 
Ze walka w Bośnii już niepodobną czyni dla Au- 
strji rolę, którą jej Anglia tam wytykala, tj. 
przeciwważenie wpływom moskiewskim na pół- 
wyspie Bałkańskim. Austrja będzie musiała wy- 
tężyć siły, aby się sama utrzymać mogła w Bo- 
Snii i Hercegowinie, a dopiąć tego celu może je- 
dynie w spólności i przyjaźni z Moskwą. W tym 

lzie Moskwa daleko trafniej widziała rze- 

% angielscy mężowie stanu, skoro i w 


UWIENOZONA. 


[Rosiére.] 
Powieść z życia społeczeństwa 
napisaną oryginalnie 
przez 
Kazimierza Gregorowicza. 

TOM I. 

(Ciąg dalszy.) 

Rozdział VII. 


Józef d'Avesnes zachwycony okazaną siłą 
woli przez Eugenję, jakoteż jej nieograniczonem 
posfegceniem dla przybranej matki, postanowił 
w sposób o ile możności najdelikatniejszy wpły- 
nąć na poprawę jej losu. W tym celu przedsta- 
wit rzecz całą swemu wujowi, będącemu merem 
w miasteczku E. .., a po wspólnej naradzie za 
mierzyli oni przedstawić naszą bohaterkę do o- 
trzymania wieńca cnoty. 

Po zamieszczeniu jej nazwiska na liście w 
tym celu sporządzonej, rozpoczętem zostało śledz- 
two, dotyczące czasów przeszłych i obecnych 
Życia Eugenji, prowadzone nadzwyczajnie ściśle 
i umiejętnie. Prócz wiadomości zbieranych przez 
radę miejską, zawezwaną była nadto policja, 
umiejąca wykryć czynności przeprowadzone w 
największej tajemnicy. 

Wedle przepisów prawa, przyszła uwieńczo- 
na niepowinna wiedzieć aż do ostatniej chwili o 
czekającym ją zaszczycie. Chciano tym sposobem 
czas próby o ile możności przedłużyć, a nadto 
zmianę położenia uwydatnić tem silniej, skoro 
nędza nagle zamienioną będzie na względny do- 
statek. 

Nie chciano przytem biednych panienek na- 
rażać na przykry zawód, skoro nie wszystkie a 
tylko jedna z nich otrzymać może ustanowioną 
nagrodę. Konieczne w tym razie zniechęcenie 
pominigtych, mogłoby wywrzeć wpływ nader 
szkodliwy na późniejsze ich postępowanie. Pra- 
wodawea przeto zaleca tajemnicę i w tym razie 
była ona zachowaną jak najściślej. D'Avesnes 
nietylko nie chciał rozgłaszać, ale przeciwnie o 
ile możności taił swoje zabiegi, aby przyznany 
wieniec cnoty z natchnienia samej władzy, bez 
wpływu osób trzecich, był tem milszy dla Eu- 
genji. 

Wszelkie jednak sprawozdania dotyczące 


TZP 


H 


rajchsztadzkiej umowie zgadzała się na zabór 
Bośnii przez Austrję i do ostatniej chwili usiło- 
wała przyspieszyć ten zabór i popierała go na 
kougresie berlińskim, uważając go za najlepszą 
rękojmię, że zająwszy Bośnię, Austrja będzie 
musiała wyjść z swej balansującej roli, i sta- 
nowczo iść ręka w rękę z Moskwą. 


Wybory do sejmu we Węgrzech, naznaczo- 
ne na d. 5. do 14. bm. już się rozpoczęły, i 
wynik pierwszego dnia wyborów podaje nam te- 
legram (ob. pon.) Cyfry ogólne tego telegramu 
nie mogą być jeszcze żadną zgoła wskazówką, — 
natomiast zaś arcyważny jest wynik wyborów w 
Debrecynie. Tisza upadł, upadli kandydaci 
stronnictwa rządowego we wszystkich trzech 6- 
kręgach debrecyńskich, t. j. stronnictwo rządo 
we utraciło tam trzy krzesła poselskie. Na ubie- 
głej kadencji posłami debrecyńskimi byli prócz 
Tiszy (2 1. ckręgu) dwaj jego gorliwi stronnicy 
Ludwik Kiss (z 2. okr.) i Jerzy Molnar (z 3. 
okr.) Ci wszyscy kandydowali i tym razem; i 
jak już dawno donieślimy, wybory w Debrecy- 
nie miały być z umysłu zaraz ha pierwszy dzień 
wyboru naznaczone, aby tryumfem Tiszy w tem 
głównem ognisku najczystszego madiaryzmu za- 
imponować, usłać drogę do tryumfów w reszcie 
kraju. Jak wiemy, Tisza począł szereg zjazdów 
kandydackich z wyborcami z całym zwykłym we 
Węgrzech przy wyborach przepychem, a nadto w 
towarzystwie wielkiej świty nadżupanów, podzu 
panów itp.; mowę Tiszy z niezmiernemi okrzykami 
przyjmowano, a przeciwna partja zadowolita się 
okrzyksmi pod oknami. klubu skrajnej lewicy i 
na cześć jego i wybiciem okien klubu liberalnego 
czyli rządowego — zburzenia tiszowskiej bramy 
tryumfalnej policja nie dopuściła. Wiemy, że na- 
stępnie zjechali do Debrecyna kandydaci skraj- 
nej lewicy (a główny, t. j. p. Ernest Simonyi 
nie czwórką, jak Tisza, ale nawet szóstką wie 
chał), i że także ich przyjęcia i mowy odbyły 
się z wszelką możliwą wystawą. Było to zeszłej 
niedzieli, — zatryumfowaty z tego pisma skraj 
nej lewicy, dodając, że 60.000 ludzi brało udział 
w owacjach dla jej kandydatów, na co organa 
Tiszy odpowiedziały, że cały Debrecyn nie po- 
siada tylu, bo tylko 45.000 mieszkańców; a przy- 
znawszy, Ze tłumy były ogromne, dodały, że byli 
to sami tylko „zarobnicy, chłopey szewscy 1 
ele 

Mimo to jednak tiszowski komitet wyborczy 
1, okręgu, w którym sam Tisza kandydował, uj- 
rzał się spowodowanym ponownie wystosować 0- 
dezwę do wyborców, iz obowiązkiem honoru jest 
wybrać Tiszę, ize jest pewność, iż pomimo „kil- 
ku“ odstgpców Tisza „znaczną“ przejdzie wię- 
kszoscia, Widać więc, że już tiszowcy mocno byli 
zakłopotani owymi „zarobnikami, szewczykami 
itp.“ Wybory odbyły się w Debrecynie d. 5. 
bm. — i przepadli nietylko Kiss i Molnar, ale 
przepadł i Tisza, a wybrani zostali trzej prze- 
wödzey skrajnej lewicy, czyli czterdziesto- 
ósmaków (od r. 1848), czyli tez koszutowców, tj. 
Ernest Sinoayi w miejsce Tiszy, Ignacy Helfy 
(do którego listy swoje zwykle przesyła Koszut) 
w miejsce Kissa, i br. Antoni Baldacsy w miej- 
sce Molnara. > 


Wynik wyborów debrecyńskich miał utoro- | 


wać drogę tryumfom Tiszy i jego stronnictwa — 
teraz jednak zapewne spotęguje jego przeciwni- 
ków nieubłaganych. Zdaje się, Że do tego nie- 
zmiernego zwycięztwa przyczyniły się także dwa 
ostatnie listy Koszuta, właśnie w sprawie wy- 
borczej do Helfiego przesłane a w Egyertetesie 
ogłoszone, w których przedewszystkiem schłostał 


e Lwowie, Środa. 


mił surowo 
usuwać się od głosowania tam, 

widoków otrzymania zwycięztwa ln 
ponującej mniejszości — a ow nakazał mu 
głosować na kandydatów ligi oprozycyjnej, jako 
przeciwników Tiszy i jego rządów (Mylną była 
pogłoska, jakoby skrajni- postanewili w owych 
wypadkach głosować z liberalami.) 

Szczególnie zapamiętałą agitację prowadzi 
liga oppozycyjna w Gyóngyes za swoim kandy- 
datem Mudronim przeciw kandydatowi liberałów, 
Laszłowi. Tak n. p. miała zagrozić pewnemu 
mieszezaninowi liberalowi, iż go z dymem puści, 
i w samej rzeczy podpalowo przytegły chatę, 

W Kroacji stronnictwo narodowe, czyli do- 
tychczasowej większości sejmowej, ponowną ode- 
zwę do wyborców wydało, w której po pierwsze, 
oświadcza, że w skutek ponownej ugody austro- 
węgierskiej powinna nastąpić nowa ugoda wę- 
giersko-kroacka, a mianowicie dążyć należy do 
„samoistnej administracji. finansowej”, od Węgier 
niezależnej, coby było dalszym krokiem do pań- 
stwowej samoistności Kroacji; a powtóre odezwa 
jako główne zadanie nadchodzącej kadencji sej- 
mówej stawia „przywrócenie całości król 
Trójjedynego*, t. J. przyłączenie faktyczne Da 
macji do Kroacji i Slawonii, do których ona z 
prawa. juz należy, a zapewne i przyłączenie 
ewentualne Bóśnii i Hercegowiny ; 

Kilka miast kroackich juz i/uminowało z 
powodu: wkroczenia wojsk- do Bosuii. , 

` +Peszteński Nemzeli Hirlap z d. 2. bm. wy 
wodzi, że Bośnię należy oddać pod zarząd Wę 
gier i do ich obrębu państwowego wcielić. 

Sprawę okkupacyjną przedsi» "amy poniżej. 
Tu tylko wspomaiemy, że według we Pressy 
w kołach bardzo dobrze informowanyeh są bar- 
dzo zafrasowani, a cesarz, który według zwy- 
czaju miał już w: lipcu wyjechać do Ischlu, te- 
raz odłożył ten swój wyjazd aż do wkroczenia wojsk 
do Serajewa, i kazał Andrassemu aby codzien- 
nie przedkładał mu sprawozdania. 

W sprawie bośniackiej mamy jeszcze jedną 
ciekawą wiadomość dyplomatyczną, potwierdza- 
jącą autentycznie dotyczące doniesienia naszego 
korespondenta rzymskiego. Były włoski mini- 
‘ster spraw zagr. Crispi i zwolennik Bismarka, 
jspowodowany zaczepkami bismarkowskiej Nordd. 
Allg. Ztg. ogłasza publicznie, że Wioe 
przez Niemcy i Austrjg oszukane 
Bismark bowiem jeszcze przed przyjć 
gresu do skutku pochwälal enzacje dla 
Włoch na wypadek zajęciażBuśnii przez Austrje 
a lord Beaconsfield jeszcze. w czerwcu r. 1877 
gwarantował Włochom odszkodowawie na wypa- 
dek powiększenia się Austrji. ce tu tylko o 
oddanie Włochom Trentynu a może i Tryestu 
chodziło, a nie samej tylko Albanii, niema 
wątpliwości. 


lzie niemiało 
choćby im- 
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Z Belgradu donoszą, ze z powodu uznania 

niepodległości Serbii, na wrzesień ma być zwo- 
łoną wielka skupczyna narodowa, 2 600 posłów 
złożona, na której wniesione będzie ogłoszenie 
Serbii królestwem, tudzież zmiana wewnętrznej 
organizacji kraju. 
Izby rumuńskie mają być na uadzwyczajną 
sesję zwołane. Półurzędowy Telegrawhul poleca 
rządowi, aby urzędnikom w Bassarahii kazał po- 
zostać na swych posadach, dopóki ich Moskale 
nie wypędzą, wtedy zaś założyć protest, iż tylko 
przemocą zmuszeni ustępują. 
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wewnętrzną i zewnętrzną politykę Tiszy i zgro- |: 


przeszłego i obecnego jej Życia, nietylko nie 


rzucały żadnego cienia, ale przeciwnie były dla 


niej największą chlubą, podnosząc jej postać do 
niezwykłej wysokości moralnej. 

Zadna z jej współzawodniczek nie przeszła 
ani przez tak wielką zmianę losu, ani nie była 
narażoną na tak ponętną pokusę, a nawet i po- 
święcenia swego nie posunęła tak daleko. Z ta- 
kich więc przyczyn mer miasteczka E.... zamie- 
ścił nazwisko Eugenji na czele przygotowanej 
listy, oddając takową pod przedwstępne rozpo- 
znanie Rady miejskiej zebranej w pełnym skła- 
dzie. Nie wątpił on o jednomyślnem potwierdze- 


_|niu wydanej przez siebie uchwały, a tymczasem 


wywołał nader silny opór z niespodzianego .sta- 
nowiska. Jeden z członków rady miejskiej zażą- 
dał ani mniej ani więcej, tylko wykreślenia 
Eugenji Laval z listy kandydatek. Stawiony 
wniosek usprawiedliwiał wyższem ukształceniem 
i starannem wychowaniem panienki. Dary nabyte 
rozwijając stronę duchową, wedle jego zdania, 
zmniejszały zasługę osobistą, kandydatki, stawia- 
jac ją niżej od dziewic umiejących zaledwo czy- 
tać i pisać, żyjących ezęstokroć od dzieciństwa 
wśród najgorszych przykładów, a mimo tego po- 
stępujących wytrwale drogą moralności, pracy i 
poświęcenia. Wedle zdania szanownego członka 
lubiącego nadzwyczajnie subtelne wywody, przy- 
znany Eugenji wieniec cnoty byłby więcej obra- 
zą dla niej aniżeli zaszczytem. 

Rozprawy prowadzone były wedle obyczaju 
francuskiego z nadzwyczajną żywością. Przy ca- 
łej jednak zaciętości mowców, nie można było 
dojść do stanowezego wyniku, bo rada miejska 
rozdzieloną była prawie na dwie równe połowy, 
z których każda stawała w obronie odmiennej 
zasady. Mer jako prezydujący, ograniczał swoje 
działanie na rozdawaniu głosów, nie objawiając 
ostatecznego zdania; trzynasty zaś członek Rady 
miejskiej pan Chevalier milezał uporezywie, nie 
dając poznać żadnym znakiem zewnętrznym, czy- 
je wywody trafiają do jego przekonania. 

Zagadkowa jego postawa wyniosła go w tym 
razie na stanowisko naczelne w zebraniu, bo od 
jego kreski zawisłą była ostateczna uchwała. — 
Przybyły, niby dla odwiedzenia wuja, d'Avesnes, 
będący potajemnie w drugim pokoju, drżał z nie- 
cierpliwości, nie mogąc z wielu względów prze- 
widzieć zdania p. Chevalier. Nareszcie milczący 
dotąd członek Rady miejskiej zażądał głosu, sta- 
jąc jak najzupełniej po stronie Eugenji Lawal. 
Obdarzonym on był nie tylko płynnością słowa, 
ale i nadzwyczajnie silnym organem mowy, tak 
że jeżeli nie przekonał to zakrzyczał wszystkich. 
Większością przeto jednego głosu postanowienie 


swej mocy. 

Uchwała opartą była ostate 
kruchej podstawie, szczególniej 
dziwaczne dosyć usposobienie p 
wa jego była rozgłośna z powod 
niania wyobrażeń politycznych i w « 
kiego rodzaju zdań, objawianrch 
itszych przedmiotach. Politycznie 
przez wszystkie obozy znanych si 
cuskich. Początkowo był gorliw; 
ale skoro jeden z markizów odr 
swej córki stanął po stronie Orl 
jąc ich wedle zwyczaju nietylk 
nadzwyczaj krzykliwie. Cesarz 
umiejący jednać sobie stronników 
cznego nadzoru rozciąganego przez 
nad miejscowym szpitalem, pr: l 
legii honorowej. Otrzymany zas: 
wielce obdarowanego, odtąd został 
zwolennikiem drugiego cesarstwa, gro 
błaganie wszelkie stronnictwa przeci 
Szczęsna wyprawa sedańska została be 
na jego wyobrażenia, ale w trakcie i 
nictwo republikańskie oceniając liczi 
p. Chevalier w różnych sprawach 
wybrało go nie tylko na radcę miejski 
na radcę departamentalnego. 

Otrzymany zaszczyt podwójny 
łego znaczenia, to też wybrany dygui 
ostatecznie pod chorągwią republikar 
wona jednak wstążeczka będąca oznak 
danego przez niego orderu, miała 
jego oczach, Że szydząc z Henryka 
wyznawców; gromiąc surowo Orleanów, nie śmiał 
ani słowa powiedzieć o Bonapart h. Przyby- 
wał nawet od czasu do czasu na nabożeństwa 
uroczyste wyprawiane przez toż unictwo, 
tłómacząc swoją obeeność względ sobistej 
przyjaźni. 

Tak jak w polityce, tak i we y 
nych względach pan Chevalier ulega 
łatwej zmianie. Nikt, a nawet on sa: 
ręczyć za dzień następny. Najmniej: 
osobisty, najlżejszy podszept szeroko ı 
miłości własnej, wywoływały zdanie 
wyrażonemu przed chwilą. Na czyni 
względu zarzuty odpowiadał z un 

— Niewzruszoność zdania nie 
wadą. Człowiek, myślący wiele, i mający odwa- 
ge wypowiedzenia swoich przek: z ka- 
2dym dniem nabiera coraz większego doświad- 
czenia, a tem samem zmiana wyobrażeń jest nie- 
uchronną 
Na podobnego człowieka nie można było li- 
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Peszcie, rewidując tamtejsze magazyny na dwor- 
cu, napotkał 59 skrzyń z fabryki Kruppa na rę- 
ce pewnego spedytora peszteńskiego przesłanych, 
w których zamiast deklarowanych maszyn zna- 
leziono części składowe ośmiu dział z lawetami. 
Posyłkę tę przyaresztowano. Dla kogo jest prze- 
znaczonę, dopiero się okaże. 


Niejednokrotnie już zwracaliśmy uwagę na 
wojenny nastrój moskiewskiej prasy. Zdawałoby 
się, że obecnie, gdy dzieło „uczciwego faktora“ 
doprowadzone zostało do skutku, jeżeli kto, to 
Moskwa przedewszystkiem powinnaby pomyśleć 
o ustaleniu tak pożądanego dla niej pokoju — 
tymczasem, dzieje się wprost przeciwnie, i z ca- 
łej europejskiej prasy jedna tylko moskiewska u- 
siłuje przygotowywać umysły do nowej, nieuni- 
knionej, jej zdaniem, walki. W najświeższym nu- 
merze Gołosu znajdujemy takie znowu, prawie 


rozpaczliwe przedstawienie dzisiejszego położenia | 


Moskwy: 

„Osamotniona w Europie, bez sprzymierzeń- 
ców, otoczona licznymi wrogami, czyhającymi na 
cześć i godność Słowiańszczyzny południowo- 
wschodniej, wydanej z woli Europy na pastwę 
niemiecko-węgierskich i muzułmańskich wpływów, 
Moskwa, wobec olbrzymich przeszkód, gotowa 
jest pogodzić się z obecną ciężką chwilą. Jest to 


stępstw, gdyż każdy dalszy krok angielskiej po- 


lityki w kierunku wskazanym konwencją anglo- 
+ | turecką, uważany być musi za nową fazę polity- powiedzieli jasno i wyraźnie niektórych myśli, 


cznego przewrotu, wymagającą nowych daleko 
energiczniejszych wysileń do wałki. i 

„Przy dzisiejszem rozognieniu wszelkich na- 
miętności, gdy antinarodowa polityka kon- 
gresu berlińskiego, natchniona przez twórcę na- 
rodowej jedności niemieckiej, zagraża nowemi 
katastrofami na całym półwyspie Bałkańskim, 
gdy Porta nie przestaje uzbrajać się i wspiera 
zbrojne ruchy muzułmańskiej ludności na grani- 
cy Serbii i Czarnogóry, gdy nakcniec, 
słowiańskie państwa gotują, się do wojny, a au- 
stro-wegierska zbrojna siła wrzyna: się klinem 
w słowiańskie dziedziny — czy, przy takich 
warunkach, Moskwa może uznać, iż ratyfikacja 
traktatu berlińskiego jest. zarazem sygnałem do 
przejścia ze stanu wojennego w pokojowy ? 

„Rozumie się samo przez się, że nie. Raty- 
fikacja jest nową tylko ofarą ze strony Moskwy 
dla dobra ludzkości, dla miłości po- 
koju ; ale jednocześnie jest ona ostatniem ustęp- 
stwem, po którem nastąpić musi perjod własnej 
obrony. Teraz bardzićj niż kiedykolwiek w eig 
gu trzech lat ostatnich, Moskwa winna być go- 
towa do walki z Europą nie na polu dyploma- 
tycznem, ale z bronią w ręku, z siłą opartą na 
narodowym patrjotyzmie. 

„Moskwa nie złoży miecza do pochwy, póki 
na półwyspie Bałkańskim nie zakwitnie. pokój 
rzeczywisty, i dopóki w cieśninach, tych natural- 
nych drogach moskiewskiego handlu, niezbędnych 
Ges rozwoju gubernij południowych, nie zostanie 
| zaprowadzony ład, nieprzynoszący ujmy nasze- 
mu honorowi i interesom, a trudny do pogodze- 
nia z obecnem panowaniem floty angielskiej na 
Dun Bosforu i Dardanelów.* 


Obrachunek sumienia konserwa- 
tystów polskich. 


IV. Wywód programowy konserwaty- 
naszych nazwaliśmy. mistycznym, bo 
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,możliwyci środków do oduziaiywaiia na zmien- 
nego członka Rady miejskiej, tak, aby ten nie 
odstąpił od raz objawionego zdania. > 

Na nieszczęście w działaniu owem 'nie zwró- 
cił uwagi na tyle właściwą dla narodu francuz- 
kiego przestrogę Taileranda, aby nie okazywać 
w żadnym razie zbytku gorliwości. 

Pragnąc gorąco dopiąć zamierzonego celu, 
zapomniał chwilowo o koniecznej w takich wy- 
padkach ostrożności. Chevalier dostrzegłszy ży- 
we zajęcie się młodzieńca całą sprawą, bez je- 
dnej chwili namysłu zmienił zdanie, z dawnego 
zwolennika zostając najzaciętszym przeciwnikiem 
Eugenji. Chociaż najniesłuszniej, miał on wielką 
urazg do d’Avesna, w przedmiocie najdrażliw- 
szym, bo sercowym; oburącz więc pochwycił na- 
stręczoną możność dokuezenia szczęśliwemu we- 
dle swego mniemania współzalotnikowi. 
snes, nie wiedząc o niczem, zadziwiony był nad- 
zwyczajnie objawioną mu niechęcią przez Che- 


valier'go; nie opuścił jednak rąk bezwładnie, ale! 


stojąc przy powziętym zamiarze więcej niż kie- 
dykolwiek, postanowił prosić o pomoc panią hr. 
de la Fare, jako jedynie zdolną do wywarcia sta- 


nowczego wpływu na wyobrażenia kapryśnego ; 


członka Rady miejskiej, 
gorliwym wielbicielem. 
Był to dowód wielkiego poświęcenia ze stro- 
ny szlachetnego młodzieńca; dla dobra bowiem 
osoby trzeciej, prawie nieznanej sobie, zakłócał 
pokój osobisty, mogąc rozbudzić na nowo nieza- 
gasłe w sereu swem uczucie miłości. 
Przedewszystkiem jednak koniecznem jest 
choć krótkie słówko o nowej osobie, złączonej 
bardzo ściśle z dalszym ciągiem opowiadania. 
Pani hr. de la Fare była wdową od lat 
trzech. Miała ona ówcześnie dwadzieścia trzy lat 
Życia i dwakroć sto tysięcy franków rocznego do- 
chodu. Sława jej była rozgłośna z powodu niepo- 
spolitej piękności, bystrego nader dowcipu, i wiel- 
kiej oryginalności w postępowaniu. Umysł jej był 
głębszym niezaprzeczenie, serce zacne i poczci- 
we, jednocześnia przecież wyobrażnia jej była 
nadzwyczajnie rozbujałą zbyt wezesnem czyta- 
niem fantastycznych romansów. Pewna siebie, bo 
popsuta podchlebstwami wszystkich osób, otacza- 
jących ją począwszy od rodziców, pozwalała so- 
bie głośno myśleć, przybierając po większej czę- 


będącego zarazem jej 


ści swawolną drogę postępowania bez względu. 


na następstwa. 
Opowiemy jedno zdarzenie jako przykład na- 
der charakterystvezny, ` RT i 
Pani de la Fare już jako wdowa potrzébo- 
wała rządcy, do kierowania na zeluic posiada- 
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stronnictwo skrajuc, że uchwalilo|dniami główny kontrolor kolei Państwowej. wjkonać sami ze streszczenia jego, coś bar- 


dziej śrubowanego w dowodach i definicjach, 
rzadko się zdarza w publicystyce. Zdanie 
nasze nie pozostało odosobnione, i rzecz o- 
i sobliwsza, że jakkolwiek inne dzienniki pol- 
skie wcale się nie zajmują wzmiankowanym 
| programem, pierwsze głosy o nim zawierają 
| krytykę niekorzystną, a co więcej jeszcze 
jest uderzającem, to, że jeden z dzienników 
i poznańskich, trzymający się tych samych za- 
“sad co „Czas“, i będący tak samo jak ten 
(organem stronnictwa konserwatywnego, o- 
prócz okólnikowych pochwał dla krakow- 
skiego swojego kolegi, nie mógł pogodzić ze 
‘swem sumieniem kilku ważnych szczegółów 
‚tego programu. „Kurjer Poznański* w osta- 
‘tnim swoim numerze pisze tak: 

5 Programowi temu jednak zarzucić musimy, 
‘Ze pod wielu względami jest niejasnym, mgli- 
stym, ze mu brak tej przejrzystości, ścisłości 
w definicji, jakich się domagać mamy prawo od 
„reguł normujących nasze życie i działanie. Po- 
stulata nie określone wyraźnie, dopuszczające 
„różnych tłómaczeń, wskazówki, rady i przepisy, 
którym można podsuwać fałszywe pobudki i cele, 
‚nie mogą służyć za przewodnika, owszem nie- 


|iednak ostatecznym już krańcem możliwych u zrozumiane. należycie, mogą wywołać tylko za- 


"mieszanie i rozstrój. Nie wiemy, jakie powody 
miał autor lub autorowie artykułu, że nie wy- 


jesteśmy przekonani, że ważne kierowały nimi 
¡wzglgdy. ` ` 

i „Cały naprzód ustęp pierwszy i główny pro- 
gram, gdzie Czas się domaga jako pierwszego 
warunku naszej dalszej polityki i prac, abySmy 
sprawę bytu narodowego. i samodzielności popie- 
rali bez względu na jeograficzne i państwowe po- 
działy, jest niejasny. Do czego zamierza ten po- 
stulat ? czy mamy się wyrzec Polski z granie 
1772 r, czy mamy zaprzestać pracować nad od- 
zyskaniem wszystkich dawnych krajów rzeczypo- 
spolitej Polskiej, czy też tylko w dyskusjach 
„naszych, w odezwach tego rodzaju, jak były me- 
morjaty do kongresu, słowem we wszystkich 
aktach politycznych publicznych, nie mamy po- 
trącać o granice, aby przez to nie drażnić na- 
szych wrogów, nie łączyć ich i gwałtem prze- 
ciwko sobie kojarzyć, lecz w danym razie i oko- 
lieznosciach wytargować jak najwięcej, jeśli się 
nie da odzyskać całości? Na drugą alternatywę 
można przystać, jakkolwiek sam Czas. przy- 
znaje, że polityka taka kryje w sobie niebezpie-. 
czeństwa, których uniknąć można dopiero przez 
ustawiezne rozbudzanie i “krzewienie. poczucia 
silnego jedności wszystkich dzielnie ` polskich, 
przez zachowanie tej jedności na gruncie isto- 
tnych interesów i codziennego życia, bez względu 
na granice. 

„Drugim niejasnym punktem jest propoży- 
cja poddawania się moralnemu rozjemstwu War- 
szawy. W jakich okolicznościach i chwilach ma- 
my się odwoływać do Warszawy, tego program 
Czasu nie określa wyraźnie. Czy w sprawach 
polityki, kiedy w danym razie pomiędzy nami 
tak w Księstwie jak i Galicji odmienne na jaw 
wystąpią zdania, mamy udawać się do War- 
szawy o sąd i decyzję, jaką obrać należy drogę, 
by sprawie polskiej przynieść pożytek, a od 
klęsk ją uchronić? — czy też tylko w naszych 
prywatnych zatargach i nieuniknionych codzien- 
nych starciach o rzeczy mniejszej wagi — a 
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przez nią majątkiem. Znalazłszy odpowie: 
uiiego cziowieka, kazała mu przedstawić wła- 
ściwe świadectwa, udowadniające jego moralne 
prowadzenie się. Tymczasem bez jego wiedzy 
zebrała o nim jak najdokładniejsze i zupełnie 
zadawalniające wiadomości. Plenipotent przybył 
(w dniu oznaczonym, wiozac plikę rozmaitych 
świadectw. Oczekując na.dziedziczkę, usiadł przy 
stole w głębokiem zamyśleniu, bo miał liczną ro- 
‚dzing i rad był bardzo otrzymać nader korzy- 
stną posadę. Nagle jakieś rączki małe i pachną- 
ce zasłoniły mu oczy. Plenipotent zdziwiony nad- 
„zwyczajnie, nie śmiał zrobić najmniejszego poru- 
szenia. Zawezwany do rozstrzygnięcia zagadki, 
rzekł dowcipnie : 
i — Nazwiska nie mogę wymienić bo nie 
znam, ale stoi za mną niewątpliwie kobieta mło- 
da i piękna. 

Rączki odsunięte zostały, a rządca odwró- 
ciwszy się szybko, spostrzegł z największem prze- 
rażeniem panią de la Fare, śmiejącą się aż do łez. 

— Pani hrabino, mówił biedny człowiek, 
przepraszam jak najmocniej, nie wiedziałem do 
|kogo mówię, w przeciwnym razie nie byłbym ob- 
jawił nigdy podobnej śmiałości. 

— Czy pan żartuje, przepraszając mnie? 
„rzekła pani de la Fare wśród wesołego śmiechu, 
komplement jest zawsze przyjemnym dla ucha 
niewieściego. 

— Pani hrabino, mówił plenipotent jeszcze 
bardziej zmięszany, przywiozłem żądane świade- 
ctwa. 

— Niepotrzebuję żadnych, odpowiedziała 
pani de la Fare z całą swobodą kaprysnego 
dziecka, człowiek bowiem umiejący poznać z je- 
dnego dotknięcia rąk do kogo one należą, musi 
być niewątpliwie zacnym, uczciwym i zdolnym. 

Rządca otrzymał upragnione miejsce, urado- 
wany nadzwyczajnie ze swobodnego postępowa- 
nia dziedziczki. Przy pierwszej zaś sesji podziw 
jego był jeszcze większym, zobaczywszy płochą 
na pozór kobietę, obejmującą łatwo najbardziej 
zawiłe przedmioty dotyczące jej majątku. 

Tak jak w opisanym, tak i w wielu innych 
wypadkach hrabina lubiła nadzwyczajnie rzeczy 
nawet najpoważniejsze, przyodziewać w żartobli- 
wą formę. Z tego względu była ona prawdziwem 
Iudreczeniem dla licznych wielbicieli, usiłujących 
wyprowadzić ją ze stanu wdowieństwa. Swobo- 
dna nadzwyczajnie z mężczyznami, wzbudzała w 
ich sercach tysiące nadziei; stanąwszy jednak 
często nad brzegiem przepaści, umiała zręcznie 
uniknąć niebezpieczeństwa zamiast upaść, usu- 
wajac natrętnego wielhiciela, przekonanego pra- 
wie o niewątpliwem zwycięztwie. (C. d. a) 
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sporach zaściankowych, rozrywających nas nie-|jasności mowy jego brata przyrodniego, bo 
1 a Lo oe Ana Ink aio? dla nas jest ona jasną mimo mistycznej for- 
iżający. gie czasy e dzi : SL 
I któż w Warszawie ma być tym rozjemcą, my, jaką jej nadano z umysłu. 
któreż se ir mają być dla nas powagą i PRO 
sądem? Owóż w tym względzie niejasnemi sq s e 
wyrazenia Czasu. Projekt ten zresztą uwa- Kredyt meljoracyjny. 
żamy za nieodpowiedni i niepraktyczny, bo jeśli Wydział krajowy w tym roku przedkłada 
kto nie zna tak dostatecznie stosunków galicyj-|sejmowi projekt kredytu na melioracje ziemi. 
skich i poznańskich, aby mógł wydawać absolu- |Jest to może w tej chwili najważniejsza dla na- 
tne wyroki, jeśli komu przeszkadza mur chiński |szych stosunków ekonomicznych kwestja, a za- 
do rozpatrzenia się i znajomości dokładnej na-|sługa, iż ją podniesiono, przypada głównie mar- 
szego położenia, to z pewnością Warszawie. |szałkowi hr. Wodzickiemu. W kraju, w którym 
Jeśli my wahamy się nieraz wyrzec sąd o we-|jak u nas rolnictwo najważniejszą niemal odgry- 
wnętrznych sprawach galicyjskich, chociaż nas| wa rolę, przyzwyczajono się, choć zwolna, pra- 
ani moskiewski kordon, ani cenzura nie rozgra-|cować na tem, co kto posiada i z roli wyciągać 
nicza, jakże może wydawać sąd o naszych sto- |korzyści; lecz ulepszenie roli, poprawienie war- 
sunkach wewnętrznych Warszawa, jeśli ich nie|sztatu rolniczego policzono dotąd po największej 
zna zupełnie? W jaki nareszcie sposób, przez |części do rzędu niedoścignionych ideałów: rzecz 
jakie organa, czy dzienniki, sąd rozjemczy w|całkiem naturalna, skoro się zważy, Ze w tym 
Warszawie ferować będzie wyroki w narodo-|celu potrzeba wkładu znacznych kapitałów, a 
wych naszych sprawach i zatargach, kiedy ka-|zresztg i ludzi odpowiednio ukształconych, w 
zdemu wiadomo, jak cenzura nielitościwa tłumi których kraj nasz nie obfituje. 
każdy głos, przypominający polskie sprawy ? Chcąc umożliwić melioracje 

Niejasnym także jest postulat, aby walka|skale, Wydział krajowy ułożył projekt, 
nasza nie była skierowaną przeciwko władzy i|celem jest: 
jej syntezie, lecz przeciw systemom nam zgu- 1) Uzyskanie odpowiednich sił technicznych 
bnym, zasadzie prawnej przeciwnym. Władza po|do projektowania i nadzorowania robót meliora- 
większej części jest niczem innem, jedno wciele- cyjnych przez utworzenie przy Wydziale krajo- 
niem, wyobrazicielem tych rozmaitych systemów. |wym biura melioracyjnego i danie tym sposobem 
Niezrozumialem jest również domaganie się, aby- | możności właścicielom uzyskania tychże za tanie 
śmy, chcąc skutecznie pracować i walczyć, przy- | pieniądze. 
jęli koniecznie pewne fakta. Jeśli się dobrze do- 2) Umożebaienie przeprowadzenia projekto- 
myślamy, to Ceas przemawia za tem, aby każda | wanych robót przez pożyczki melioracyjne, które 
dzielnica polska pracowała w warunkach, w ja-| Wydział krajowy jako instytucja nieszukajaca 
kich się znajduje, chociażby jej nie pozostało nic! zysków po tak niskiej stopie procentowej udzie: 
innego do wywalczenia, jak powietrze, którem |lać będzie, po jakiej żadna instytucja finansowa 
oddycha. Niezawodnie, jeśli niema innego sposo-[nie byłaby w stanie udzielać. Z tego powodu 
bu do uratowania życia, to i w takich okoli-| Wydział krajowy chcąc zaangażować kapitały 
cznościach trzeba wszystkie siły wytężyć, aby |krajowe, musiał rozważyć raz, pod jakiemi wa- 
przetrwać wszelkie przeciwności. Nasza dzielni- |runkami należy udzielać pożyczki, powtóre, jak 
ca wykonuje świetnie tę część programu. ` ściągać raty. Za wzorem prawodawstw francu- 

- Co się zaś tyczy źwiązania i zlania się zu: |skiego, angielskiego i niemieckiego pożyczki w 

pełnego Galicji 2 Austrją bez „wszelkiej ukrytej celu melioracji udzielane być mają każdemu 
myśli“ i to dla tego, „że wzniosłe tradycje dy- właścicielowi, który wykaże się własnością ma- 
nastji, skład monarchii, jej natura i położenie |jętności tabularnej. i każdemu dzierżawcy, który 
są najlepszą rękojmią dla idei polskiej i rękoj-|wykaże się zgodą właściciela na obciążenie po- 
mia jedyną nawet dla poszczególnych części na-!życzką majątku, i przedstawi wypracowany pro- 
rodu*, to Igkamy sig, aby stosunek podobny nie | jekt robót przez Wydział za odpowiedni uznany. 
był przeceniony, a z powodu tego przecenie-; Pożyczki udzielane być mają najmniej na lat 15, 
nia nie był w skutkach zgubny. My stojąc Zda - najwięcej na lat 25, a umarzane w ratach amor- 
la nie znamy tak dokładnie stanu rzeczy w Ga-|tyzacyjnych. Pożyczka na meliorację idzie pod 
licji i Austrji, ale dla tego wolni też jesteśmy | względem pierwszeństwa hypotecznego zaraz po 
od wszelkich złudzeń zbytecznych. Galicja do- podatkach i należytościach rządowych, a zatem 
znając swobód jak żadna z dzielnie polskich, na- przed wszystkiemi wierzytelnościami z tytułu 
razona jest na niebezpieczeństwo, Ze się najła-|prywatnego pochodzącemi, i ściąganą będzie w 
twiej pomylić może w. środkach prowadzących | sposób dla podatków przepisany. Ponieważ jest 
do osiągnięcia naszego ideału. Być może, że Au-|to versio in rem, która podnosi wartość przed- 
strja kiedyś w przyszłości, zniewolona konie-/miotu za hypotekę służącego, instytucje finanso- 
czneścią, ratowania siebie, podniesie sztandar we i osoby prywatne, mające pretensje na do- 
polski, przepowiadać jednak to na pewne dzisiaj brach, nie potrzebują obawiać się tego pierw- 
zwłaszcza po tak świeżem doświadczeniu , pojszeństwa, tem mniej, iż odpowiednia kontrola 
przekonaniu się, Ze Austrja nie rozumie wcale | gwarantuje, iż pożyczka na inne cele użytą być 
swego położenia, że jej mężowie stanu, jeśli ma- nie może, a nadto pożyczki, stosunkowo do war- 
ją zrozumienie grożących jej od Moskwy nie-|tości dóbr, mały tylko procent przedstawiają, 
bezpieczeństw, ani tyle hartu duszy, ani tyle|który w podniesionej wartości tychże dóbr więcej 
odwagi nie posiadają, aby się dzisiaj w tak do-|niż potrzebne znajdzie pokrycie. 
godnej chwili zabezpieczyć przeciwko takiemu Właściciel tedy, a względnie dzierżawca, 
nieprzyjacielowi, — przepowiednia taka, powta-|który wypełni wszystkie warunki, a którego 
rzamy, że Austrja jedyną daje rękojmię, iż spra- projekt po roztrząśnieniu go przez Wydział kra- 
we polską podniesie i w jej obronie wystąpi, jowy za odpowiedni zostanie uznany, lub stoso- 
zdaje nam się zanadto śmiałą. Chyba, żeby Ga-|wnie do wskazówek uzupełniony, otrzyma prome- 
licja umiała zjednać dla tej myśli ludy Austrji. sę, a gdy rozpocznie roboty, stosunkowo do po- 
Ileż to jednak pracy 1 wytrwałości potrzeba ze|stępu tych robót pod kontrolą Wydziału krajo- 
strony Polaków w Galicji, aby na tę drogę skie-| wego przeprowadzanych, zaliczki odpowiednie. 
rować politykę Austrji! W. tym kierunku wdzig- | Oprócz tego właściciel zobowiązać się musi za- 
czne jest pole do pracy. Żeby się jednak zbyte- |stosować się, jeśli tego zajdzie potrzeba, przy 
cznie nie łudzić, ostrzega ta różnorodność inte- przeprowadzeniu robót. do wskazówek Wydziału 
resów ludów austrjackich, ich antagonizm po- krajowego, który też żądać może od niego łą- 
między sobą, nienawiść Węgrów, którzy w Au-leznego utrzymywania po przeprowadzeniu melio- 
strji dzisiaj wielki rej wodzą, do Słowian, nie- racji. 
nawiść centralistów wiedeńskich i dotychezaso- 3) Wydział krajowy widząc brak ludzi, któ- 
wa polityka, zdradzająca na każdym kroku sta- rzy służbę niższą odpowiednio pełnićby mogli, 
bość monarchii austrjackiej. Jeśli nie można |postanowił otworzyć przy szkole parobków w 
oprzeć się o silny dąb, czyż można powierzyć | Dublanach kurs zimowy dla takich młodych lu- 
swe losy chwiejącej sig trzeinie? Zapomnieć |gzj którzy latem pracowali przy melioracjach, 
nadto nie trzeba, ze dzisiejsze swobody i prawa aby tym sposobem wytworzyć niejako kadry sił 
Gaiei opare 402 nee oot er ee do przeprowadzenia i utrzymania roböt. 
aniżeli przeświadczeniu politycznej konieczność : EN > 27 
austrjackich mężów stanu. Czyż tak zabezpie- nia de wę 3 dług 5. 
ezone są stosunki w samej Galicji, że ich Zaden| milionowy w obligacjach, z tem jednakże za- 
rząd obalić nie może, że jej nie może zgotować strzeżeniem, że najpierw uzyska upoważnienie do 
losu innych dzielnie polskich? Opieranie się na 1 ; Ar : E 

= a k | Wypuszezenia jednego miliona w obieg, a do ka 
Austrji są to rachuby polityczne, które mogą ta zdego następnego miliona zasięgać będzie nowe- 
omylić, jak omyliło tyle innych rachub.* go upoważnienia sejmowego 

„Będziemy mieli zaszczyt, w dalszym Jeszcze i czwartą kwestja była poruszoną, 
rozbiorze programu krakowskiego, „Kurje- | jednakże nie stała się przedmiotem uchwały. 
rowi Poznańskiemu* objaśnić wszystkie nie- 
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w wyprawie na Litwę. 


. 


na większą 
którego 


żołnierzy, które piątą ich część zatapia w fa- 
lach wzburzonego morza i odpędza resztę od 
brzegów, jakby nieubłagani bogowie starych 
Prusaków chcieli pokazać stęsknionym za po- 
wietrzem ojczystem tuż z bliska ukochaną zie- 
mię, a potem jednem skinieniem wzburzyli zdra- 
dny element i wyrzekli: „Na tej ziemi, którą 
przed sobą widzicie, noga wasza nie postanie, 
tylko ofiarę trupów przyjmiemy!“ I hekatombe 
trupów wyrzuciło morze na tę niegdyś słowiań- 
ską ziemię! Żołnierz polski pierwszy raz umie- 
rał jak majtek angielski. e 

Jak o każdej rzeczy nieznanej, tak i o tej 
wyprawie chodziło i chodzi dotychczas mnóstwo 
przeróżnych baśni. I nazwisko tej wyprawy nie 
jest jeszcze określone, nazywają ją jedni wypra: 
wą bałtycką, drudzy wyprawą szwedzką, inni 
wyprawą Łapińskiego. Mając jako były dowódz- 
ca niejakie prawo być ojcem chrzestnym nazwi- 


Z pamiętników 


pułkownika P. Łapińskiego. 


Powstanie roku 1863 czeka jeszcze na swe- 
go historyka. Trudne tegoż będzie zadanie, bo 
bezładnie rozstrzelone działanie na wielkim ob- 
szarze Polski nie spoczywało w jednem ręku, 
nie było kierowanem jedną myślą, jednym roz- 
kazem. Każde województwo, każden powiat, ka- 
żdy niemal oddział powstańczy ma swoją 080- 
bną historję, i dopiero zebranie tego wszystkiego 
stanowiłoby materjał dla historyka, Zadanie te- 
goż będzie jednak niemożliwem, jeżeli uczestni- 
cy powstania, szczególnie ci, których okoliezno- 
ści powołały na mniej lub więcej wybitne sta- 
nowiska, nie pozostawią po sobie pamiętników, 
które powinny być niejako raportem przed jedy- 
nym szefem, jakiego nam los zostawił, to jest 
narodem polskim. 

Widząc, że prawie żaden z byłych naczel- 
ników niezliczonych hufeów powstańczych nie po- 
czuwa się do obowiązku złożenia takiego rapor- 
tu, nie chciałem się pierwszy wyrywać, i był- 
bym tak może i do Śmierci czekał z wypełnie- 
niem tej powinności, gdyby nie naleganie czło- 
wieka, do którego rozumu i serca czułem od 
ćwierć wieku największą ufność i sympatję, i 
wezwanie kilku poważnych ziomków. 

W pamiętniku czyli raporcie tym publiez- 
ność znajdzie szczegóły niezwykłe dla czytelni- 
ka polskiego; — zobaczy zbrojny hufiec polski, 
dążący od brzegów Wielkiej Brytanii do walki 
na ziemi ojczystej; — zobaczy jak narody, któ- 
rych przodkowie staczali kiedyś z naszymi krwa- 
we boje, witają z uniesieniem nowomodnych Ar- 

gonautów jadących po śmierć a nie po złote ru- 
no, jak te narody, czując się solidarnemi z na- 
mi wobec Moskwy, są sprzymierzonymi tem 
szezerszymi, że przymierze opiera się na wspól- 
nym interesie, wspólnej nienawiści przeciwko za- 
borcom Finlandji i Szlezwigu, — czytelnik po- | chodziło, i 
zus straszne nieszczęście, które dotyka jadących nowy oddziad polski, 
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„Powstańcy na morzu.“ 


sobistości mojej naprzód, tylko tam, 


pełnić. 


L 


glii w celu wyjednania pomocy przeci 


emie, obszerniej wspomnę. 


rząd angielski poselstwo to prawie zupenie igno 


ktörzyby [bad przy cegielniach, bądź osobno 
eheieli urządzić fabryki drenów w odpowiednich 
okręgach, a to w tym celu, aby ceny drenów, 
które stanowią jeden z najważniejszych czynni- 
ków w kwestji finansowej, uczynić dostępnemi. 
W Belgii i w innych krajach rząd subwencjonu- 
je fabryki albo pieniądzmi, albo też udzieleniem 
machin m warunkiem, ażeby sprzedawały dre- 


ny po naznaczonych cenach. U nas w Galicji 
istnieją tylko cztery fabryki drenów, t. j. w Sa- 
nockiem, Samborskiem, w Krasiczynie i w Mił- 
kowieach. Gdy zaś */, Galicji potrzebuje melio- 
racji, zdarza sig; że dreny, które w miejscu fa- 
bryki kosztują 10 do 12 złr., w skutek kosztów 
transportu w dalsze okolice wychodzą na 30 i 
więcej zir, Temu zapobiedz możnaby w ten spo- 
sób, iżby spowodowano urządzenie fabryk w ro- 
zmaitych okręgach kraju. Tej kwestji jednakże 
na razie: nie rozstrzygnięto w Wydziale krajo- 
wym, może z tego powodu, że gdyby przyszło do 
ogólnego zastosowania: melioracyj w kraju, swo- 
bodna konkurencja fabrykantów uregulowałaby 
cenę bez wpływania z góry na takową. 


27.) Oprócz tego mamy 20 ciężko chorych i o- 
koło 100 maroderów, których pomieszczono w 
katolickiej szkole pod opieką zakonnie. Poniżej 
Derwentu rozbito obóz. Komenderujący wraz ze 
sztabem i oficerami biwakował pod namiotami. 
Pod wieczór powstała straszna burza z taką 
gwałtownością, iż się zdawało, że cała okolica 
oświetloną jest płomieniami elektrycznemi. Zol- 
nierze nie mogli spać, lecz stali wśród ulewy. 
Namioty pozrywało, ognie zagasły w skütek 
przeraźliwego orkanu. Jen. Filipowicz, którego 
namiot również ucierpiał, wyznał dziś zrana 
sam, że takiej burzy jeszcze w życiu nie widział, 
i że żywioły rozpasane narobią czasem większej 


wodu zajść niefortunnych w Bośnii, grożących Au- 
strji nowymi zawikłaniami. Jutro przyjeżdża arcy- 
książę Albrecht do Lwowa. 

* Artyści dramatyczni lwowscy, zachęceni świe- 
tnem powodzeniem pierwszego festynu swego, zamy- 
ślają urządzić jeszcze jeden festyn na rzecz Stowarzy- © 
szenią wzajemnej pomocy, Tym razem postawiona bę- 
dzie do odgadnięcia dla publiczności szarada, a kto 
ją pierwszy rozwiąże, otrzyma kartę prenumeracyjną 
ES księgę jubileuszową Kraszewskiego. 

* W wielu lokalach podają piwo w tak mikrosko- 
| pijnych miarach, a w dodatku jeszcze tak spienione, 
| że właściwego napoju starczy zaledwie na łyk jeden, 
skody ME biela. Na to nadużycie zwracamy uwagę władz dotyczących. 


„Drogi popsute, a ludzie niezdolni do dal- Wiadomości lokalne. Dziecko płci 
szego marszu. JEkscelencja zarządził zatem żeńskiej, liczące lat 2, zbłądziło w ulicy Karola 
dzień spoczynku, zwłaszcza iż pomiędzy Brodem Ludwika i znajduje sig od dnia 3, bm. u stróża 
a Derwentem jeden most i trzy przepusty są domu Mateusza Dworzana pod l. 33 przy tejże 
zerwane, i kolumny prowiantowe przerwane. |ulicy. Rodzice dotąd się nie zgłaszali. — Pięciole- 
Rozpoczęte roboty około telegrafu polowego zo-!tnig Salcig i trzyletnią Winke, dzieci Maurycego 
stały zniszczone. Poczta polowa rozpocznie urzę- | Ungera, zamieszkałego pod 1. 4 przy ulicy Kotlar- 
dowanie swoje dopiero w Doboju, gdzie główna | skiej wyprowadziła z podwórza domu nieznana ko- 
kwatera stanie dopiero za dwa lub trzy dni. bieta pod pozorem kupienia jagód. Zabawiwszy 


l Jestto sprawa subwencjonowania tych właścicieli 2 


| 
| 


ska, użyję tego prawa, i nazwę tę ekspedycję : 


Uważając ten raport mój jako materjał dla 
przyszłego historyka powstania roku 1863, trzy- 
mam się najściślejszej prawdy; nie wysuwam 0- 
gdzie tego 
uniknąć nie mogę, nie sądzę nikogo lekkomyśl- 
nie, nieukrywam błędów, jakie mogłem sam po- 


W końcu roku 1862 wezwany zostałem 
przez słynnego Dawida Urquhart, aby przewo- 
dniczyć deputacji Czerkiesów, przybyłej do An- 
wko Mos- 
kwie u rządu i ludu angielskiego. Nie tutaj 
miejsce do mówienia o tej czynności, o której 
w pamiętnikach moich, nad któremi obecnie pra- 
Nadmienię tylko, że 
przy obojętnem a prawie niechętnem usposobie- 
niu wszechmocnego w ówczas lorda Palmerston 


rował; John Bull zaś, który czasem swoje sym- 
patje albo antypatje na psotę rządowi wygła- 
sza, w końcu jednak zawsze za wolą t:goż rządu 
idzie, nagadał nam się na niezliczonych mityn: 
gach mnóstwo pięknych rzeczy, nabankietował i 
natoastował się do syta na cześć dzielnych a 
nieszczęśliwych Czerkiesów, ale klucza od kasy 
jakoś wydobyć nie chciał, Mnie zaś głównie o to 
aby zebrać jaki fundusz, zformować 
i powrócić na Kaukaz, aby | Hamburg, 2 tomy, 


Poczciwi Bośniacy umieją korzystać z okupa- 
cji, i za bochenek lichego chleba kukurudzianego, 
który zwykle kosztuje 5 et, żądają 40 et. Zaj- 
dłówkę piwa, kosztującą w Gradysce 16, płaci- 
my tu po 60 et., a za pieczoną baraninę, której 
oko (2'/, ft.) najwyżej warte 15 ct., musimy 
dziś płacić 1 złr. 40 ct.“ 

W takiem położeniu jea. Filipowicz wysłał | 
d. 1. b. m. kapitana Malinkowicza naprzód do 
Doboj, który od Derwentu leży o 41, mili. Zi 
Doboj do Maglaj są trzy, a z Maglaj do Żep- 
czów 2 mile. Podjazd huzarski oddalił się tedy 
od głównego obozu prawie o 10 mil, a nieoglę- 
dność ta wynikała widocznie ze złych informa- 
cyj o usposobieniu Bośniaków. 


Kampanja austrjacka w krajach 
tureckich. 


Spacer do Serajewa i Mostaru zdawał się 
dotąd być tylko politycznie niebezpiecznym, a 
pieniężnie kosztownym. Dzisiejsze telegramy do- 
wodzą, że oprócz groźnych, a do niczego dobrego 
nieprowadzących zawikłań i dotkliwych dla 
chronicznego deficytu „ofiar pieniężnych, będzie 
on wymagał także krwi,i to w rozmiarach, któ- 
rych trudno nawet. teraz jeszcze przewidzieć, 
Krew się już polała, jak na początek, do- 
syć obficie, Nieszczęćcie trafiło nasamprzód pułk 
węgierski, co nie pozostanie bez wpływu 
na opinię w Translitawii, mocno i tak rozbu- 
rzoną. Aby te dać AA wyobraże - 
nie o sytuacji głównego oddziału armii austrjac- JA WAZA ALPE 
kiej, który wkroczył do Bośnii koło Brodu, przy Z lwowskiej Rady miejskiej. 
toczymy tu dwie korespondencje, pisane z obazu. Z kilkanastu przedmiotów będących na po- 
Jedna z nich, umieszczona w Pester Lloydzie rządku dziennym załatwiła Rada na czwartkowem 
powiada : posiedzeniu zaledwie dwa, mianowicie zatwierdzono 

„Przebyliśmy pierwszą noc na ziemijbudowę stajni dla kawalerji na gruncie kosza- 
bośniackiej, ale jakaż to była noc! Przy zacho- rów Kisielki na 79 koni, która wedle kosztorysu 
dzie słońca spiętrzyły się czarne chmury w stro- kosztować ma 21.000 złr. Dyskusja która się nad 
nie południowej. Wnet błyskawice i dalekie ta sprawą rozwinęła dotyczyła 2 projektów, któ- 
grzmoty zwiastowały nam zbliżenie się burzy;re były przedłożone Radzie, jeden przez magistrat, 
strasznej. I rzeczywiście około godz. 9. rozwar-|drugi na wniosek rektora Zacharjewieza przez 
ły się wszystkie śluzy niebieskie i nastąpiło ober- sekcję aprobowany, Sekcja chciała mieć rohbau 
wanie się chmury. . W przeciągu jednego kwa-ji 18 cal. mur — urząd budowniczy 24 calowy 
dransa wszystko co było leksze, spłynęło w obo-; mur i tynkowane. Ponieważ nie było referenta i 
zie. Ośmnaście tysięcy Żołnierzy biwakujących wj nikt z fachowych sekcji budowniczej nie był obe- 
jednej chwili mimo naciągniętych plaszezöw prze-;cny na posiedzeniu, przeto przeszedł projekt magi- 
mokło do nitki, „waschelnass*, jak się wyraził ,stratn, Musimy się jednak zastrzedz przeciw moty- 
żołnierz od strzelców, pochodzący z przedmie-¡wowaniu jednego mowcy, który oświadczył że gło- 
Ścia wiedeńskiego Lerchenfeld. Żaden jenerał, suje, bo fachowy urząd budowniczy tak poleca, 
Żaden oficer, żaden Żołnierz nie miał suchej nit-|gdyby tak to na co są sekcje i rada, lepiej pozo- 
ki na sobie. Gdy ustała zlewa, zimny wiatr pół-j stawić w każdej sprawie decyzję magistratowi i 
nocny przejmująco wiał z lasów Wucia-Brdo, i; urzędnikom, 
obejmował całą dolinę. Nikt z nas nie spał onej Z porządku przystąpiono do sprawy o wyna- 
pamiętnej nocy. Najgorsza zaś chwila miała na- jęcie lokalu dla szkoły im. Konarskiego w 
dejść dopiero o godz. 2. w nocy. Z ponownąjdomu p. Bauro wic za; sprawa ta toczy się od 
gwałtownością wybuchła tucza. Lato jak z kon-jkilku miesięcy i nie została i na wczorajszem po- 
wi. Sobcanica i Ukrina wystąpiły z brzegów, | siedzeniu rozstrzygniętą, p. Baurowiez bowiem tak 
potworzyły się nowe potoki, i ze stoków gór-|zręcznie umiał prowadzić rokowania o wysokość 
skich zalaty dolinę, którą: nam los wątpliwy; czynszu, że po dwukrotnem opuszczeniu jeszcze za- 
przeznaczył na obozowisko. Huzarzy nie mogli j wsze czynsz z dodatkami przedstawił się o kilka- 
sobie dać rady z biednemi końmi, i musieli jełset zł. wyżej jak wedle pierwszej oferty. Owóż 
prawie przez całą noc trzymać na uzdach. rada pozostawiła decyzję ostateczną co do wyso- 

„Przemokli i zziębnięci, dzwoniąc zębami, li- kości ceny najmu prezydentowi wraz z komisją 
czyliśmy minuty do świtu. Dopiero zrana można | realnościową, którzy w razie nieprzystania ze strony 
było przejrzeć niesłychane zniszczenie, wyrzadzo- P. Baurowicza na warunki 1. oferty mają wyszu- 
ne ulewą. O dalszym marszu nie było mowy. Nie kać inny odpowiedny lokal na szkołę. 
wiem nawet, czy w ogóle jutro będziemy mogli 
się ruszyć, gdyż gościńce mają być strasznie po- 
psute. Jak widzimy, los naszych Żołnierzy nie 
jest do pozazdroszczenia. * 

Do Fremdenblatiu zaś piszą z głównej kwa- 
tery w Derwent d. 81.lipca: „Posyłam wam dziś 
krótkie sprawozdanie z pierwszego tureckiego e- 
tapu, gdyż z wielką trudnością otrzymałem szta- 
fete do najbliższej stacji anstrjackiej. Derwent 
liczy około 3.000 mieszkańców, jest stolicą po- 
wiatu, i leży nad rzeką Ukriną w dolinie. Z Bro- 
du dostałem się tutaj konno po 4godzinnej for- 
sownej jeździe. Armia zaś przebyła tę przestrzeń 
marszem całodziennym. O godz. 9. wieczorem szły 
ostatnie kolumny prowiantowe, tudzież pułki pie- 
choty Maroicic, Hartung i Belgów. Przez cały 
dzień był srogi upał, a przytem ani kropli wo- 
dy, tak, że żołnierze padali, rażeni apopleksjg 
MÓZSOWĄ,, = 

„Jak mnie zapewniał kapelan polowy, kilku 
żołnierzy umarło, osobliwie z putka Belgów (ar. 


‘ 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
Lwów dnia 6. sierpnia. 


* Ani co do czasu rozpoczęcia sejmu, ani co 


do koncentracji wojska na ćwiczenia, z któremi 
połączony jest spodziewany przyjazd cesarza, nie- 
ma dotąd żadnej pewności. Ponieważ ministerstwo 
obecne uważa się za prowizoryczne, przeto we 
Wiedniu trudno o odpowiednią decyzję, szczególnie 
pod względem czasu trwania sejmu, choć jak się 
dowiadujemy, i namiestnik i marszałek czynią wszel- 
kie usiłowania, aby sejmowi dozwolono dłażej ra- 
dzić nad sprawami kraju. Co do koncentracji, to 
takowej życzy sobie główno - dowodzący jen. Neu- 
pergi przyjazd jednak“ cesarza, który p. Gro- 
cholskie mu przy audjeneji dziękczynnej za ty- 
tuł ekscelencji, oświadczył, że chętnie chciał przy- 
być do Galicji, staje się coraz wątpliwszym z po- 


lat kilkunastu z Moskalami, starałem się obe- 
| znać gruntownie z potęgą militarną carstwa, a 
| znając takową, mogę powiedzieć, dokładnie, mu- 
isiałem uważać powodzenie powstania bezbronne- 
go ludu, 
warstwy narodu, za matematyczne niepodobień- 
stwo. Świeżo dopiero byliśmy Świadkami, Ze po- 
łączone siły Anglii, Francji, Turcji i Sardynii 
poparte nieprzyjaźną dla Moskwy postawą Au- 
strji, rozbijały się bez pożytku o potęgę moskiew- 
ską, i że ofiara kroci tysięcy Żołnierzy i miliar- 
dów straconych nie miała innej konsekwencji, 
jak wzięcie dwóch placówek (Bomarsund i Kin- 
burn) południowej części Sebastopolu i zniszcze- 
nie żaglowej floty na morzu Czarnem, która i 
tak już na wiele się nie zdała. Wyrównała się 
ta strata po części wzięciem wielkiej fortecy 
Karsu i całego korpusu tureckiego w niewolę. 

Dziwna rzecz, że w dawniejszych wojnach, 
a ostatni raz jeszcze w roku 1831, kiedyśmy mo- 
gli przyjąć bój z Moskalami z podobieństwem 
zwycięstwa, przecenialiśmy siły nieprzyjaciela 
a swoje za mało ceniliśmy. 

Dziś, kiedy się wszystko na naszą nieko- 
rzyść zmieniło, lekceważymy siły moskiewskie, 
przeceniamy własne. Wszelkie nauki historji od- 
bijają się od tego zaślepienia, i niezliczone klę- 
ski, które były konsekwencją tej dziecinnej nie- 
rostropności, nie były w stanie otworzyć nam 
oczu. Zdaje nam się, że lekceważąc potęgę wro- 
ga, a przeceniając swoją, robimy go w istocie 
słabym a siebie silnymi. Historja wszystkich wo- 
jen i powstań naszych pokazuje nam, że od 
dwóch wieków Polska nigdy nie była w stanie 
wystawić nawet „połowy tyle wojska, ile dziś 
w razie wojny stawia jedna Galicja. To łudzenie 
siebie i drugich wprowadzili nam najprzód im- 
prowizowani hetmani towarzystwa demokratycz- 
nego, i od tego czasu stało się niemal obowiąz- 
kiem patrjotycznym wierzyć, ze aby się tylko 
wszystko wzięło do jakiejkolwiek broni, nawet 
do pałek, to połączonemi siłami musieliby zwal- 
czyć niezliczone armie nieprzyjacielskie. Przy- 
kład Gerylasów hiszpańskich służył naszym 
strategikóm za dowód niezwalczony, i wystarczał 
do wznieeenia wiary w nieświadomych rzeczy. 
Zapomnieli jednak ci panowie dodać, że w Hi- 
szpanji walczyła przeciw. Francuzom Anglia 
całą swoją potęgą, że armia regularna hisz- 
ańska co do liezby nie wiele ustępowała fran- 
i że mimo tego wszystkiego i wszyst- 


podnieść upadającego ducha górali, zorganiz0- 
wać dalszy opór i przeszkodzić emigracji Czer- 
kiesów do „urcji. Trzy lata przebyłem był na 
czele oddziału polskiego między Czerkiesami, na- 
reszcie dla braku wszystkiego a głównie amu- 
nicji i broni, dla braku wszelkiej pomocy, która 
mi solennie w Stambule obiecywaną była, ale 
której to obietnicy ani Turcy ani Anglicy nie 
dotrzymali, musiałem opuścić Kaukaz. Bolało | 
mnie niezmiernie, żem niemógł zbierać owoców 
kilkoletniej pracy, walki i krwi i starałem się 
też usilnie o wynalezienie potrzebnych środków 
do powrotu. x 

Rząd angielski zapatrywal się na sprawę 
kaukazką z całą nieudolnością, jaka cechuje bar- 
dzo młode, albo bardzo stare dyplomacje. Nie za- 
pomnę nigdy odpowiedzi lorda Palmerstona, gdy 
wręczając mu drukowany mój memorjat » The pro- 
gres of Russia“, nadmieniłem, że lud Abhazów, 
ostatni, który jeszcze na Kaukazie czoło stawia 
Moskalom, najdłużej jeszcze trzy lata opierać sig 
będzie w stanie, potem zaś wyemigruje w masie 
do Turcji, szczególnie gdy fatalna ta wędrówka 
ludów, którą zaczęli Tatarzy krymscy, jest ró- 
wnie zachęcana przez Turcję, która w ślepocie 
swojej nie widzi niebezpiecznych jej następstw, 
jak przez Moskwę, która się pozbywa elemen- 
tów najgroźniejszych. Szlachetny lord dał mi je- 
dyną odpowiedź: „Nie dziwię się wcale pańskie- 
mu zdaniu co się tyczy upadku plemion ezerkie- 
skich, musi ono być prawdziwem, bo, rzekł u- 
śmiechając się dowcipnie, wszyscy nasi posłowie 
i konsulowie na Wschodzie już od lat czterdzie- 
stu mi to samo piszą.* Przybity sarkazmem czło- 
wieka, który wtenczas był uważanym za pierw 
szego męża stanu Europy, zacząłem być niepe 
wnym, ażali to, com myślał, mówił i pisał, nie 
jest może jaką wielką niedorzecznością, jednak 
pokazało się, że rachuba moja nie była fałszywą. 
bo nie po trzech, ale juz po dwóch latach speł 
niła się co do joty. d 

Deputacja czerkieska wróciła do domu, ja 
zaś zostałem na jakiś czas w Londynie, starając 
się o środki na wyprawę do Abhazji, i kończy- 
łem dzieło moje etnograficzne o Kaukazie *). 

Tak mię zastała wieść o powstaniu w 
Polsee. 

Przyznam się, ze wiadomość ta zrobiła na 
mnie niezmiernie przykre wrażenie. Walcząc ZR 
cuskiej, 


*) Bergvölker des Kaukasus. Hoffmann et Campe, 


| 


| 


chociaż by takowe ogarnęło wszystkie | 


kich gerilasów Napoleon I. zajął Hiszpanię, po- 


dzieci pogadanką, zwabiła je aż na górę Wronow- 
skich, tu zdarła obudwom dziewczętom kólczyki 
złote, grzebienie itp. Sprawczynię Marję Szołginię 
przyaresztowały tego samego dnia organa policyjne. 
Pięcioletnia Salka poznała ją, a nawet znaleziono 
zrabowany grzebień u aresztowanej zbrodniarki. — 
Za dręczenie zwierząt dyrekcja policji ukarała 24- 
godzinnym aresztem Samusla Weinstocka, drążka. 
rza, za przaładowanie wozu i Wolfa Gurta, wyro- 
bnika, za takie same przekroczenie, 


— Głogów. W jednej z korespondencji użala 
się ktoś z Kolbuszowy, że przez zaokrąglenie gra- 
nie sądów powiatowych rozporządzeniem minister- 
jalnem nie dawno zarządzone, mieszkańcy powiatu 
na wielkie niedogodności narażeni będą, muszą bo- 
wiem zamiast do bliższego sądu kolegialnego w 
Rzeszowie, iść do znacznis dalej oddalonego sądu 
kolegialnego w Tarnowie; jest to rzeczywiście dla 
mieszkańców z tej strony Kolbuszowy wielka nie- 
dogodność a dla gmin, które z dniem 1. sierpnia 
1878 z głogowskiego do kolbuszowskiego powiatu 
przydzielone zostały, tem dokuczliwsze ile że to 
wydzielenie wbrew ich woli nastąpiło, dlatego też, 
jeżeli narzekanie na wydane rozporządzenie mini- 
sterjalne jest cokolwiek uzasadnione, to narzeka- 
nie na tych którzy spowodowali pośrednio swe za- 
rządzenie, jest tem słuszniejsze, że ei nie mieli 
względu na dobro ogółu, ale na dobro własne, 

Gmina Widełka, która się w zupełności za 

Głogowem oświadczyła, a pomimo to de Kolbuszo- 
wy przydzieloną została, wysłała deputację do Wie- 
dnia z zażaleniem na takie postępowanie, czy je- 
dnak to co poskutkuje nie wiemy, życzyć by tylko 
należało, aby Jego Ekscelencja pan minister Zie- 
miałkowski poparł tę prośbę, gdyż ocaliłby żywot 
głogowskiego sądu, który przez oddzielenie 6 gmin 
bardzo się zmniejszył, a przez to samo z cza- 
sem zniesiony być by musiał, czego sobie cały po- 
wiat nie życzy. 
(J) Z pod Krosua. (Obchód jubileuszu w 
Chorkówce). Wśród wiejskiej ciszy i ciągłej pracy, 
czas mijał jodnostajnie, to też dawno już nie pro- 
siłem was o gościnę — dziś jednak pośpieszam po- 
dzielić się z waszymi czyteinikami, wrażeniem 
rzadkiej i rzewnej uroczystości, jaka odbyła sig w 
dniu 31. z, m. w Chorkówce, własności Wnych 
państwa Łukasiewiezów. 

W dniu tym imieniny gospodarza uświetniono 
nową uroczystością, dwudziesto pięcio letnim jubi- 
leuszem, niezmordowanej i korzyścią dla kraja 
podjętej pracy, na pola przemysłu naftowege, 

Już od samego rana, powozy, bryczki i wózki 
zwoziły gości ze wszystkich okolic Galicji. Około 
godziny 3. w obszernej sali kilkadziesiąt osôb, 
reprezentujących wszystkie stany, nformowalo koło, 
solenizanta jubilata wprowadzono we środek, Ta 
wystąpił ks. proboszcz Szałay, i w krótkiej a ser- 
decznej przemowie oznajmił jubilatowi cel zebra- 
nia, następnie zabrał głos p. Migczyfski ze Lwo- 
wa, i przemówił w te słowa: 

„Czcigodny obywatelu! w chwili gdy w kraju 
naszym, przemysł górniczy leżał odłogiem, a lu- 
dność nieznając bogactw rodzinnej ziemi, wyłącznie 
z rolnictwa czerpała skromne środki bytu, Ty za: 
cny mężu, obdarzony duchem śmiałej inicjatywy, 
podjąłeś myśl korzystania ze skarbów. które zie- 
mia nasza w swem łonie ukrywa. Przyjmując za 
hasło wytrwałość i pracę, z żelazną energią zwal- 
czałeś zapory wszelkie, usuwales niezliczone tru- 
dności, krocząc śmiało i ustawicznie, ku raz wyt- 
kniętemu celowi. Bóg pobłogosławił tym usilowa- 
niom, a pomyślny rezultat uwieńczył zabiegi Twoje, ` 
tak dobroczynne dia kraju i jego ludności, Odsło- 


sadził brata swego na tronie, i gdyby nie szalo- 
na klęska w Moskwie, to by Hiszpania nigdy 
własnemi siłami i nawet z pomocą potężnej An- 
glii nie pokonała najazdu francuskiego. Ten to błę- 
dny system najgorzej zrozumianego patrjotyzmu 
wywołał wypadki roku 1846, gdzie chcieliśmy 
pokopaé własnemi siłami, bez wojska, bez pie- 
niędzy, trzy najpotężniejsze mocarstwa; wywo- 
łał zbrojne manifestacje w Poznańskiem w roku 
1848, a nareszcie powstanie 1863 r. Ale na co 
tak daleko sięgać. Patrzmy co się w ostatnich 
dniach w oczach naszych działo. Jak gdyby na 
umówione hasło, dziennikarstwo polskie zaczęło 
tak poniżać potęgę moskiewską, tak wywyższać 
turecką, że publiczność nieobeznana z rzeczy- 
wistym stanem rzeczy najzupełniej w błąd wpro- 
wadzoną została, a co gorsza, ze prasa zagęani- 
czna, uważając Polaków w sprawach Turcji i 
Moskwy za dobrze informowanych, powtarzała 
chórem te bałamuctwa, które się nie mało przy- 
czyniły, że katastrofa jak grom spadła na nie- 
przygotowane umysły *). 

Rzecz godna uwagi, że Moskale wszędzie i 
zawsze ukrywali i ukrywają siłę zastępów, 2 
któremi występują do wojny; pokazuje ona się 
zwykle dopiero po wojnie, i zawsze nierównie 
większą, jak ją oceniano. Tak było podczas 
wojny węgierskiej, podczas wojny krymskiej, i 
teraz podczas ostatniej wojny wschódniej. Sam 
ten fakt powinien przeciwnikom Moskwy dać do 
myślenia, a przekonaliby się, że system ich uka- 
zywania słabych stron Moskali, nawet tam, gdzie 
takowych niema, zgadza się najzupełniej z sy- 
stemem rządu carskiego. (C. d. n.). 


*) Mam niejakie prawo do skargi, bo zrobi- 
łem sam smutne. doświadczenie. Napisałem w 
końcu 1876 roku wprzewidzeniu nienchronnej woj- 
ny między Moskwą i Turcją broszurę w języku 
niemieckim, traktując z całą dokładnością 1 sumien- 
nością stosunek środków militarnych wymienionych 
państw. Jeden z dzienników wiedeńskich zaczął 
najprzód skwapliwie drukować moje pismo, ale nie- 
długo zaprzestał, w obawie żeby ukazywanie tego 
stosunku w nagiej prawdzie nie było użyte za chęć 
służenia Moskalom. Jak gdyby dziennikarskiem 
przemilczeniem można pochować krocie wojska, 
albo liczen em nieistniejących Turków stworzyć rze- 
czywistą armię, 


i Natychmiast więc pobiegł do celi; Nobiling jednak; 
tymczasem już przeciął sobie u rąk żyłę, a krew 
ciekła żywo z rany. Niebezpieczeństwo usunięto. 
Nobiling oświadczył, że dawno już byłby sobie o- 
debrał życie, gdyby nie Koch, który jak wyżeł go 
śledzi, w skutek czego kazano Nobilingowi założyć 
ciężkie kajdany. 

— Polacy w Jerozolimie. Od księdza J. 
Bielaka, bawiącego od dłuższego czasu z e 


niwszy nieprzebrane skarby ziemi, wskazałeś boga- 
te źródła dobrobytu dla tysiąca współobywateli. 
Wierny przyjętej zasadzie i niczem niezrażony 
pracą niezmordowaną, zdobyłeś sobie zaszczytne 
stanowisko, a mienie, które jest w Twojem ręku, 
staje się nowym środkiem do pełnienia wzniosłych 
i szlachetnych czynów. Nadawszy przemysłowi 
górniczemu, kiernnek najracjonalniejszy, umiejętną 
ręką prowadzisz dalej rozpeezete dzieło, i jak za- 
wsze nie sznkasz w tem zysków wyłącznie dla 
siebie, lecz chętnie dzielisz się owocem Twej pracy 
dla dobra krajn i niesienia pomocy współziomkom, 
a states się twórcą bytu i szczęścia nie jednej już 
rodziny. wiadczy o tem Twe przeszłe i obecne 
życie, które jest jednem a nieprzerwanem pasmem 
pięknych czynów i poswigoeá dla kraju i ludzko- 
ści. Przyjm więc zacny mężn ten słaby objaw 
czci dla Twych cnót obywatelskich, który ci skła- 
da w dzień imienin Twoich grouo przyjaciół 1 
wielbicieli, w długoletnich i znakomitych zasług 
Tweich“, 

„Niech cię Bóg Wszechmocny zachowa w dłn- 
gie jeszcze i późne lata, niech cię zawsze i wszę- 
dzie otacza swą opieką i błogosławieństwem, w 
nagrodę za tyle pięknych czynów ku ziszczeniu 
najgorętszych życzeń przyjaciół i wspölobywateli. 
Szczęść Bole“, 

Już przy końcu mowy, 


Parafianie obrz. łac. 


z którego wyjmujemy następujące szczegóły : „Świę- | Czyński 40 et, 
ta Wielkanocne odbyliśmy najspokojniej, z powoda 
bowiem niepewności na Wscodzie nie wiele w tym 


roku było pielgrzymów w Jerozolimie. Polaków 


powrócił do Galicji. 


przedstawiający Zbawiciela w Ogrojeu. 


jawiła się w Jerozolimie i jej okolicach szarańcza, | 
która jednak nie zrządziła tu wielkiej szkody, | 


rozrzewnienie opano- gdyż była- przelotem tylko; spustoszyła tylko 0. 
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dyktowi Resiutowi, włościaninowi z Biecza w po- 
wiecie gorlickim udać sig do Brazylii, dla brazu 
fanduszów tej podróży odpowiednich, Resint sprze- 
dawszy grunt i chałupę za 100 zł. przyjechał tu 
koleją żelazną z żoną i dwojgiem małoletnich dzie- 
ci, chcąc je zabrać z sobą do Ameryki. Przy tej 
sposobności okazało sig, że niejaki Maurycy Strauss 
ajent w Antwerpii ułatwiający wychodźtwo do A- 
meryki, pośredniczył w zamiarze Resiuta i że 
otrzymał 35 zł. wynagrodzenia za to posrednistwo 
I Al. e 
: Hr. Stanisław Mieroszowski, deputo- 
+ wany do Rady państwa gmin wiejskich powiatów 
krakowskiego, chrzanowskiego i wielicktego, oglo- 
` pil drukiem, jak to czyni corocznie, sprawozdanie 
dla wyborców swoich z czynności Rady państwa 
podczas sesji z r. 1877/8. Całe sprawozdanie jest 
- ściśle przedmiotowe i wyczerpujące, napisane sty- 
lem więcej ludowym, bo też głównie przeznaczone 
dla włościan. Hr. Mieroszowski jak wiadomo nie 
„należał przez czas jakiś do Koła polskiego, w 
+ ciągu ostatniej sesji zaś wstąpił do niego. 
== "Poznań 2. sierpnia. Procesy 6 obrazę ma- 
jestatu nie ustają jeszcze i w księstwie Poznań- 
skiem. I tak skazał sąd leszczyński świeżo, bo d. 
29. lipca, wdowę Marianne Sowińską z Osieczny 
za podobne przewinienie na  dziesięciomiesięczne 
więzienie a sąd ostrowski podobno (jedna z gazet 
to podaje) tercyanera tamtejszego gimnazjum, sy- 
na kupca z Pleszewa, również na kilkumiesięczne 
J więzienie. 

W Buku w Poznańskiem przyszło w roku 
1848 do formalnej prawie rzezi pomiędzy powstań- 
esmi i mieszkańcami tamtejszego miasta z jednej 
strony a wojskiem pruskiem z drugiej, które to 
ojsko 95 osób, po części bezbronnych, a pomię- 
niemi kapłana katolickiego położyło trupem. 
Mtych katolików pochowano w dwóch mogiłach 
przy kościółku św. Krzyża, w jednej 74, w drugiej 21. 
Mogiły to zrównały się — jak piszą z Bnku do 
Gońca Wielk, — z czasem z powierzchnią cmen- 


r. 1712. i 

— Sferograf. Osoby, posiadające wzrok krótki į 
lub zupełnie niewidome, jako też liczny zastęp tych, 
które pomimo wszelkich lekcyj kaligrafii, nie potrafią | 
nakłonić swej dłoni do kreślenia liter czytelnych, z 
przyjemnością pewnie powitają sferograf. Wiek, ve 
Ki uprzejmości wynalazcy p. Malling Hansena, dy- | 


dacyjnym kościoła w San Sebastian datowanego z | 
3 


rektora instytutu głuchoniemych w Kopenhadze, od 
którego rysunek. i wyjaśnienie tego przyrządu otrzy- 
mał, w ten sposób go opisuje : 

> ,Sferograf, jrst to mała machinka, zastępu- 
jąca pióro i uciążliwą dla wielu czyuność pisania. 
Osoba, używająca sferografu, zamiast kreślić litery, na- 
ciska tylko klawisze (właściwie sztyfty) osadzone w 
półkulistej podstawie. Każdy sztyft nosi na sobie literę, 
cyfrę lub znak pisarski i po naciśnięciu wytłacza ją 
na papierze, umieszczonym pod ową półkulistą pod- 
stawa, tworząc druk wyrażny i czytelny, Wedle zapo- 
wnień wynalazcy, można od razu otrzymywać dziesięć 
egzemplarzy pisma, 

Obeznauie się z manipulacją wymaga ledwie kilku 
minut. Trudniejsza jest rzeczą nabycie dostatecznej 
wprawy w tem, Ze tak powiemy, graniu na 54 sztyf- 
tach, na których mieści się alfabet, cyfry i znaki pi- 
sarskie, Wszelako p. Heegard, profesor uniwersytetu 
w Kopenhadze zapewnia, iż wprawiając się po pół go- 
dziny dziennie, mógł już w tydzień pisać sferogra- 
fum z szybkością wyrównywającą biegłemu pisarzowi. 
Po nabyciu większej wprawy, można pisać sferogra- 
fem trzy lub cztery razy prędzej niż piórem. 


— Kapelusz Napoleona I, który wielki bo 
hater nosił podczas kampanii moskiewskiej, został 
sprzedany w Paryżu malarzowi bitew Armandowi Du: 
marescq za 175 franków. Kapelusz ten darowany 
przez Napoleona kamerdynerowi Evrard, do dziś 
dnia przechował się w jego rodzinie. 


neutralnych, 


wane. 


= : — Rzetelny „pech* ze swojem nazwiskiem 108K 3 a 187 
8 tarza, W ostatnich tygodniach skopano drugą z 5 Ask z R we pogłoski, 1 dodał, że nieporozumieni 
y mogił z nieświadomości, aby wybudować na tem Ba 1 Bae igen kro Nazy wej raj We Anglią a Francją byłoby największ 
= miejsen sklep familijny. A Ze starsze wiekiem oby- 1 8 1 Ne x i Sciem, lecz wszystkie relacje Świadczą. 
o- watelstwo, umiejące czcić groby i mogiły naszych 1550 SC W 5 1 8 x r R dł = większa panuje harmonia pomiędzy o 
rycerzy, oburzyło się na ten czyn, zatem pozbiera- EE 
U er . |wolno było nosić nazwisko rodzinne małżonki. Po- 
no szczątki poległych, złożono takowe do wspania- S S A 5 
Ly łej ; BEE <s, s|ślubiona jego nazywa się z domu Nobiling. Czy 
e- SR ONO), e ga GAJ „wi. ARTY" 4 Erie I dzieci tego p. Becker-Nobilinga niebędą cierpiał 
= zieleni, którą po solennem zwykłem nabożeństwie $ dzied Ge a chorobe 461 KE t 15 a platy 
u reprezentanci wszystkich stanów, tj. szlachta, mie- eg a ans id N wan 
0 szczanie i włościanie, na barkach swoich, wsród] — Czterej Nazareńczycy, t. J. należący do 
ch serdecznego płaczu odniosłszy, złożyli w nowym Į sekty Nazareńczyków a wzięci de wojska złożyli, 
18 grobie, w drugiej wykopanej mogile. jak donosi jeden z węgierskich dzienników, broń, 
to erden siózbnia e EE twierdząc, że zasady ich wiary niepozwalają im 
16 bawiła dzis cal S a 747 5 kościele K gen) być żołnierzami, Wyrok sądu wojskowego skazu- 
: bamia dait ate praodpotudnie, kala Meier icn ne rozstrzelanie, ma bye wykonany “dla | 
0- miliana, O 12. powróciła do siebie na śniadanie 1 9 11 an Een go pokoli, są Świeże wypadki ję B 
į- a o 2. przyjmowała hr. Andrassego. Poźniej wy-| ; 01 ; 171 SCH yzna-|przed wkroczeniem wojsk austrjacki 
5 : przyjmów ` b) J V. nie ojców i przechodzić do sekty Nazareńczyków. | istotnie spokój, a nawet pewien por 
1 jechała na przejazdzkę po mieście, a przybywszy ae Beer ła być ` : stwie, | 
ła na Prater przechadzała się piechoto. — Także pówód. W kościaie św. Rocha w/ mogła być mowa o nim w państwie, | 
y- \ RT Paryżu zdarzył się następujący wypadek, Miodajtrzechletnig szarpaniną wojenną zewn 
* — Wystawę paryzką odwiedziło w miesigculpara narzeczonych w dzień przed ślubem udała się] wnątrz. 
| maju i czerwcu 4,222,402 osób. W maja odwie-|do spowiedzi, Narzeczony zbył się bardzo prędko -—— 
i dziło ją osób 1,666879, w czerweu 2,555 523. |grzechöw swoich, podczas gdy młoda dziewczyna Zajęcie Mostaru przez wojska 
z Dochód ogólny z biletów wstępu za oba miesiące |niemal całą godzinę strawiła w konfesjonale. Polwywrze niezawodnie pewien wpływ n 
ię wynosi 3,232,963 franków. otrzymanej absolucji spieszy z radością do narze-|wolucyjny w Hercegowinie, ale wat 
lie — Rzeka Amu Darya, grozi zniszczeniem |czonego, ale z srogą miną odtrąca on ją od siebie, aby rozpoczęta partyzantka ustała. 
miastu Kazalińskowi, jak donoszą dzienniki mo- — Pani, nie mogę zaślnbić kobiety, która | najmniej nie są po temu. Dzisiejsze 
RK skiewskie. Prąd rzeki skierowany jest głównie ku|całej potrzebuje godziny na wyznanie grzechów | wiedeńskie donoszą, że konsulowie 
m jej prawemn brzegowi, który powoli jest podmywa- j swoich. 
do ny — a właśnie na tym brzegu znajdują się pra-| — Żydowskie wojsko, Podług słów dzien-|szenia zajęcia obu tych miast. f 
=p wie wszystkie forty moskiewskie. Starzy ludzie|nika „Jewish World“, w indyjskiem wojsku, które|rajewa będzie zapewne cokolwiek trud 
CH mieszkający w Kazalińsku twierdzą, że rzeka prze- | sprowadzone zostało na wyspę Maltę, celem prze-|sprawa, niż z okupacją Mostaru. 
y- kroczyła już ośm ulie. Przed dwunastu Jeszcze la- | wiezienia go następnie do Cypru, znajdują się czar- ne 
ty nad brzegiem ciągnęła się piękna aleja i tak|poskórni żydzi, należący do sekty Baaj-Izrael, z Z Rzymu donosi telegram d. 4. | 
szeroka, że można było wozem zaprzężonym W|wysp malabarskich. Opowiadajg oni, iż podług|głoszonej właśnie dla parlamentu ksi 
bic cztery konie po niej jechać — od alei zaś ku for- przechowywanej .tradycji, przodkami ich byli eilnej brak wielu dokumentów ważny: 
towi rozciągała sig takaż przestrzeń. Obecnie | Tzraelici, których król Salomon wysłał niegdyś do|rzekomych depesz Delaunaya (posła 
at wszystko to gdzieś znikło, stało się pastwą Amu|Tndyj po kość słoniową i drogie kamienie. Oby-|o których Riforma czyniła tak w 
oj- Daryl. Obliczają, że rocznie rzeka pochłania pot] czaje żydów indyjskich mało podobne są do tych, | Lecz znajduje się tam ważna depesza 
TER stopy ziemi. Ponieważ zaś najbliższe zabudowania |jakiemi odznaczają sie ich 6łwi EE e Mg A Capa Aa 
EK 3 Jakiemi 0 zają sie ich współwiercy w innych}27, stycznia b. r. o rozmowie z Billo 
A forteczne oddalone są teraz od rzeki zaledwie 0 | częściach świata. rej wynika, że Bismark miał wstręt 
Sek dwie stopy, więc za cztery lata nie będzie znich su. Na wzmiankę posła włoskieg 
des =. "ebe SE an Ben — Mianowania. C. k. krajowa Rada szkolna |szczęściem dla Austrji, gdyby Bo 
na Eu inne miejsce, albo tez uregwować KOTy- | mianowała tymczasowego nauczyciela szkoły imie- wina pozostały tureckiemi, i że ı 
hęć . nia Piramowicza we Lwowie, Emiliana Topolniec- | panuje zapatrywanie, iż Andrassy op 
jem — Nobiling, jak donoszą ż Berlina pod datą |kiego, rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły, z|kusie anneksyjnej — odpowiedział ` 
ka, 4, bm. chciał przedwczoraj popełnić samobójstwo. | roczną płacą 700 zł., tymez. nauczyciela w Oknie,jAndrassy powinien był pie 
rze- Kiedy dozorca więzienia i doglądający chorego, nie- | Kasjana Leszczyszaka, rzeczyw. nauczycielem, tym-|ł ać, jeżeli zamierzał anneksje. 


jaki Koch robili dlań nową obwiązkę na głowę, 
Nobiling wyciągnął ze skrzynki z przyborami ma- 
łe nożyczki. Koch opuściwszy celkę więzienną, prze- 
glądał swą skrzynkę i spostrzegł brak nożyczek. 


czasowego nauczyciela w Hłuboczku Wielkim, Mi- 
chała Aliskiewicza, rzeczyw. nauczycielem w Zaru- 
dziu, a nanczyciela w Uwiśle, Pawła Rudawskiego, 
rzeczyw. nauczycielem w Borkach małych. 


Podziękowanie. Ciąg dalszy 
na rzecz Zakładu głuchoniemych we Lwo 
Parafianie obr. łac. w Bohorodczanach 6 : 
w Haliczu 5 złr 

obrz. łac. w Stanisławowie 34 złr. 33 
obrz. łac, w Tlumaczu 8 zlr., C. k. 8 
hatynie ze składek 3 złr. 50 et., Urząd 
sta Chrzanowa ze składek 15 zlr. 5 ct 
Dzieduszycka 5 złr., A, Hohn 1 złr., P 
świętej, otrzymała Kr. R. list z dnia 14, czerwca, kad. w Gwoźnicy Górnej 70 ct., Ks. W: 
Wna Katarzyną Wert 

Birnbaum 2 złr, p. Frankfurter 50 
wier 30 ct., Ks. Goldy pleban z Palezow: 
Józef Komórka z Choczni 3 złr, Ks, Wa 
było 17, w tej liczbie 3 kapłanów. Jeden z nich szotka z Inwaldu 3 złr., Ks. Stanisław 
Hr. Karol Czarnecki przybył Andrychowa 3 złr, Ks. Jurkowski z Z 
do Jerozolimy już po Wielkiejnocy 2 zamiarem | Towarzystwo pedagogiczne Czortków - B 
dłuższego pobytu. Przywiózł w darze piękny obraz; Wydział Rady powiatowej w Czortkowie 
Obraz ten Cielecki 5 złr., p. Szankowski 1 złr., ' 
będzie umieszczony w bazylice Zmartwychwstania złr., p. Dembiński 1 złr., p. Ruszczyńsk 
Pańskiego w kaplicy objawienia, w której znajdu-,zem 134 złr. 65 ct., a z poprzednio u 
je się kolumna biczowania. Po ulewnych deszczach, tą 2.122 złr, 30 ci., czyni razem 2.256 
jakieśmy mieli w Palestynie od października roku Za powyższe dary poczuwa się dyrekcja: 
zeszłego aż do maja, nastały tu wielkie skwary. choniemych do miłego obowiązku, złożyć 
Ciepło w tym miesiącu dochodzi do 30 stopni. Po- ofiarodawcom winne podziękowanie. 


Gospodarstwo, przemysł 1 


prawdy, gdyż podpis jego znaleziono na akcie fun- wynalazkiem moskiewskim, służący. 
tycznych celów Moskwy. Od 20 

Moskwa religijną ideę prawosław. 
sztandarze; dziś jest mowa o narod: 
tychezasowe rezaltata polityki mos) 
podział Polski, opuszczenie Czechów 


Beaconsfield w mowie swojej starał s 
że pokój będzie trwałym (patrz ka 
niacką), ponieważ wszystkie mocarstwa | 


Hr. Andrassy powinien był ene 
wej działać, ale nie. zaczynać o 
trójcesarskiego ani od projektów 


N : przyjącielsk 
raz i wspomniał osobliwie o Frane 
ostatnim czasie rozpuszczano 0 tem 


Z Londynu telegrafują o nowej mowie, k 
ra lord Beaconsfield miał w niedzi EN 

kiecie w Mansionhouse u lorda majo 
go tam wraz z Salisburym bardzi 
tylko jeden okrzyk zamącił coxolw 
styczną recepcję. Ktoś bowiem zawołał: 


na pokoju, a żadno nie jest upokorzone. 
osiągnęła wiele, ale na przyszłość 
stronnictwo będzie musiało podporządko 
wymaganiom pokoju. Sułtanowi pozostało 
dość kraju, sposobnego do rozwoju. ` 
Austrja, najczynniejsza z rzędu 
okkupuje iza przyz 
Turcji (2) ważną prowincję, któr 
środkiem słabości Turcji, a w posiadaniu 
strji, jak się spodziewać, nazawsze p. 
tej organizacji panslawistycznej i spiski 
re już tyle nieszczęścia, wyrządziły $ 
cja i Włochy a satysfakcją widzą, 
waga potęg na morzu 
zwichniętą. Niemcy, będące wielkim 
koju, pożądały zawsze tylko pokoju 
go, a interesa Anglii zostały w koń 
Beaconsfield w szczególności 
cisk na to, że stosunki wzajemne me 
gdy jeszcze nie były tak p 


ródziemnem ni 


w Mostarze i Serajewie domagali się przyspie-į Rumunja prędzej czy później będzie CZUŻA | unseren 


Z zajęcie. 


hi 


| 
| 
I 
j 
} 


0 rozwoju 


K 


od kongre- 


ha 


tłochem, który zaczął miasta rabować i ka- 
sarnie opanował. 


Przyjechali dnia 6, sierpnia 1878, 

HOTEL ANGIELSKI; H. Treter z Laszek. 
A, Udrycki z Mostów. 

HOTEL EUROPEJSKI: G. br. Bulow z Ja- 
roslawia. 

HOTEL ZORZA: St. hr. Badeni z Radzie- 
chowa. St. hr. Potocki z Brzeżan. A. hr. Potuli- 
cki z Glinian. D. Ziferer z Wiednia. Dr. R. 
Schmidt z Tarnopola. T. Gomoiiński z Brodów, W. 
Grocholski z Tarnopola. L. Laveaux z Mełnę. 
HOTEL LANGA: O. Kapuszyński z Wie- 

J. Liebman z Wiednia. T. Seelig z Cie- 


Wiedeń 5. sierpnia. „Wiener-Abend- 
post“ podaje: Główna kolumna 13. korpusu 
posunęła się naprzód doliną Bosny po prze- 
łamaniu wielkich trudności. W ogólności lu- 
dność zajętych miejscowości taktownem po- 
stępowaniem naszego wojska została cał- 
kiem pozyskana, a szczególnie klasy posia- 
dające, gdyż w Serajewie wybuchły ruch ma 
wyraźną cechę komunistyczną. Dnia 1. sier- 
pnia wysłał naczelnie dowodzący jenerał Fi- 
lipowicz z Derwentu kapitana sztabu jene- 

ralnego Milinkowicza ze szwadronem 7. puł- 
ku huzarów doliną Bosny na rekonesans, a- 
żeby otrzymać informacje o stanie komuni- 
kacji, w skutek słoty poprzerywanych, dalej 
aby po drodze w przebytych miejscowościąch 
rozpowszechniać odezwy i mieszkańców na 


dnia, 
pliny. 
HOTEL WARSZAWSKI: F. hr. Bawarowska 
z Wiednia. T. Mareoin z Krakowa. Dr, A, Rada- 
kiewicz z Wiednia, B. Ustyanowicz z Kijowa. 
HOTEL KUHNA: M. Skolimowski z Zółkwi. 
HOTEL LAZARUSA: M. Kohn 2 Jass, M. 
Weissman z Przemyśla, 
...... TE TEE AN 


Lwöw, z Izby handlowej, 6. sierpnia. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 


sny, jest po największej części przez Turków 
zamieszkały i ma zamek opustoszały, który 
nad doliną panuje. 

Strome uboczne wzgórza sprawiały, że 
szwadron mógł się poruszać tylko gościń- 
cem wzdłuż Bosny wiodącym. Szwadron 


F 
KURS GIEŁDY WIEDENSKI 
WIEDEŃ 6. sierpnia 1878 
godzina 2. minut 18 po południu. 
Losy kredytowe 162.50 Węgier. kred. 232.50 
Akcje. fran.-aust. —.—- Anglo-austr. 111.75 


EJ. 


s ; Unionsbank 78 Kolej Kar. Lud. 240.50 
musiał tedy szybkim pędem przebyć wa- Nordbahn 204.25, Kolej Połudn. 77.— 
5 wóz obsadzony zbrojnymi powstańcami, przy- Kolej Alföld. 25 50. Kolej Elżbiety 172 — 


Kolej Lw.-ezer. 135.25. 
Rudolfsbahn 124.50 
Weg. obl. p. w zł. 68 25 
Losy zr.1864 14250. 


Węg. Nordostb. 123.— 
Weg. Ostbahn —-.—- 
Galie. indemniz, 84 — 
Klej siedmiog. 118.— 


czem o ile dotąd skonstatowano, około 70 
{huzarów padło. Reszta szwadronu z kapita- 
jinem Milinkowiczem i rotmistrzem Paczona, 


pod którymi po dwa konie ubito, dalej juz Verkehrsbank 108 —. Losy tureckie 2950 
nie nagabywana, dostała się do austrjackich | Weg. galie. kolej —.— Kolej Państw. 265.— > 
przednich straży nad rzeką Usorą. JeneratjBankverein 113.25 Losy wegier.  85.— 


Kolej Albrechta 92.60 Marki niemieckie 57.— 

Rosyjski rubelpapier.1.21'/,. Renta węg. 6% 90.— 

Wied. Comunal. 93.— Usposobienie: ciche. 
Wiedeń d. 6. sierpnia, 

st godzina 10 minut 35 po poludniu. 

Akcje kredytowe 264.20 Anglo - austrjackie 113.— 


Filipowicz miał dzisiaj na Maglaj wyruszyć, 
kują|żeby opór przełamać i miejscowość zająć. 
' Moskwa | Siódma i dwudziesta dywizja nie natrafiwszy 
ne jej [dotąd na żaden opór, posuwają się ciągle na- 
wać się przód. Na drodze do Mostaru przednia straż 


jeszcze | 1grej dywizji natknęła na 500 powstańców a Zeil ven ią! Re 
ocarstw| W silnej pozycji, którzy nasze wojsko żwa- o e E silne! vi 
leniem |wym ogniem przyjęli. Berlin d. 5. sierpnia, 
Po krótkiej potyczce, stoczonej przez] Russ. Bankn. . 215.— Credit Action . . 466.— 
7 batalion strzelców i jeden batalion 27 | Lombarden 13550 ` Galizier «+ 106.— 
A pułku piechoty z jedną baterją górską, prze- Bumänier . REN Oesterr, Banknot. 176.20 
Fran- eiwnik cofnął sie ku Mostarowi. Z 7. bata- 4 5 
równo- ` lionu strzelców jest rannych 4 ludzi. Prze- Kasa galic. Tow. kredytowego. 


| została Kupuje. Sprzedaje, 


ciwnik stracił kilku zabitych i 33 jeńców; 
em po- 


jeden sztandar, sto karabinów, wiele amu- 


5%, Listy zastuwne oprócz ku- 


1 ns d onów 100 Ar. po 86 — 86 75 
manay nicji i trzy konie wpadło w nasze ręce. 4% Ga zastawne KA ku- 
ert na- Fmp. Jovanowicz maszeruje ku Mostarowi. ponów 100 zdr. po 80 30 81 — 


. Lwów d 


: 3 sierpnia 1378. 
Budapeszt 5. sierpnia wieczór. 3 a 


w|znanych 80 wyborów do sejmu przypada 5( 
zi- na stronnictwo liberalne [rządowe], 12 na 
między jligę oppozycyjną, 7 na skrajną lewicę, 3 
eszczę- |luźnych [do żadnego stronnictwa nienależą- 
„ że „MAJ cych] a 2 narodowców [t. j. nienależących 
e na do żadnego stronnictwa madiarskiego]. 

lordem- W Debrecynie zwyciężyła we wszyst- 
ch Wo- kich trzech okręgach wyborczych- skrajna 
lewica; minister prezydent Tisza pozostał w 
s mniejszosci wobec Ernesta Simoniego. 

rażenie Wiedeń 6. sierpnia. Dzienniki tutejsze 
miał | donoszą, że cesarz i. następca tronu (arcyks. 


? = i $ e SC Lee 
'Posiągi kolejowe. 
Odchodza ze Lwowa: 
Podług zegaru lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 58 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 59 po południu (pociąg 

mięszany). 

DO PODWOŁOCZYSK: (z e ah o 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1 
łudnie (pociąg mięszany). 

‚DO PODWOXOCZYSK: (z głównego dworca): o god. 5 
min. 57 rano, (pociag pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 25 w po- 
łudnie (pociąg mieszany). A 

DO CZERNIOWIEC; o godzinie 7. minut 5 rano (po- 


Ze 
5 


odź. 11 m 80 
m. 47 w po- 


> i i iz E ci: ospieszny) ; o godz. 11 minut 45 wieczór (po- 

SH Rudolf, bawiący obecnie w Pr adze) przy bę | Ke ny] 5 godz. 12 min. 50 z południa (po- 
dą jutro do Cieplic w odwidziny cesarza ciag mięszany). 

Wilhelma. DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minut 


1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minut 1 wieczór. 
$ Przychodzą do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 42 rano (pociąg po- 


7 i i spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy). 
kauszy zadnego oporu, wkroczyły kate ij Ewę. 11 m. 28 przed południem (pociąg mięszany); 


zostały uroczyście przyjęte. Eë EE (na 9 7 w Podiam: o go- 

i i ui dzinie 3 minu rano (pociąg osobowy); o godz. 
Er : Bukareszt d. 6. sierpnia. „Romanul*j m 29 E 
trjackie mniema, Ze artykuły traktatu berlińskiego z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 
uch re-|dotyczące Bessarabii i Dobruczy, nie wy-! 


godzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
należy, |magają ani zwołania konstytuanty, ani na- 


W Mostar 5. sierpnia. Dziś o godzinie 
, 0 ile 6. popołudniu wojska austrjackie nie spot- 
atanem 
i we- 


t 
2 min. 53 rano (pocigg osobowy); o godz. 3. m. 59 
oły b | po południu (pociąg mięszany). 

ienniki wet specjalnej ustawy. Co do izraelitów z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 minut 15. wieczór (po- 


i > N i ci ospieszny); o godz. 4 m. 5 rano (pociąg mie- 
aniczni uda się może zaspokoić Europę. Tymczasem | any: 5 godz. 3 m. 10 popołudniu (pociąg mieszany.) 


ciem Se- potrzebę zmian w paktach konstytucyjnych. 


RONA e, 1% ...... 
Londyn 6. sierpnia. Posiedzenie Izby | RABA 
niższej. Na zapytanie Denisona odpowiada; 

Wo-] Bourke, że rząd zasięgał w Petersburgu wy- 


iniejsza 


(Tylko w jednej ezęści wczorajszego numeru 
drukowane.) 


że byłoby Metkovich 4. sierpnia. 


mierza : SIA > 
are kadi, mufti i podpułkownik Murad zamor- 


i ee eee ksyjnych ; d ie i 
ns południu. Stwierdzi to niebawem smutne do. dowani. Wojsko brata się po części z mo- 


— 


Podziękowanie. 


Przewielebnemu Duchowieństwu obrz. rz. 
i gr. kat. i Szanownym Sąsiadom za udział 
wzięty w oddaniu ostatniej przysługi $: p 
Emilowi Lewandowskiemu składa serdecz- 
ne staropolskie „Bóg zapłać.“ 
Podpieczary dnia 31 lipca 1878. 
3135 1-1 Stroskana rodzina, 


sod Sucuelar a Zawiadomienie 


posady stosownej — tenże pełnić może| — 
i inne zatrudnienie, miejsce może: objąć 
od 1. września b. r. Bliższe porozumienie 
listownie Mikołaj Lyssy ie: 


7 1-3 


Rok szkolny 18789. 


Jednego lub dwóch uczniów dobrze 
wychowanych przyjmie na umieszczenie 
połączone z wszelkiemi wygodami dom 
znany z prawosci. Bliższej wiadomości 
Pry ed można w redakcji „Gaz. Nar.“ 


) D' 

` Właścicielka magazynu mód pod 
firmą W. Mantuani udaje się w tych 
dniach do skał how celem zakupienia 
najświeższych modeli jesiennych i zimo- 
wych, o czem Szanowne P. T. Damy za- 
w |wiądamiam. 3136 1—2 


1 
E z 
Krople amerykańskie 
i ELIKSIR od bolu zębów 
Hipolita Majewskiego z Warszawy. 
Łatwość użycia i natychmiastowy sku- 
tek, oto cechy uwydatniające. krople po: 
wyższe i eliksir, Krople te wyszczegól- 
nione zostały na kilku wystawach świa- 
towych pierwszemi nagrodami jakoteż na 
wystawie lwowskiej r. 1877, co daje naj 
lepszą gwarancję, iż są złożone 2 pier- 
5 9 nieszkodliwych, a uśmierzając 
każdy ból zębów, wyrobiły sobie prawo 
obywatelstwa prawie w całym świecie. 
0 


eny są stałe, na flaszeczkach wyra- 
żone, kupować je można po cenie: pu- 


Dr. L Roseiszews 


przyjmuje i nadal od 1 września. 
uczniów szkół publicznych) 
lub prywatystów c 
do pensyonatu 


Zgłaszać się od 12—4 po poł. 


We Lwowie ul. Halicka 1. 37 II p. 
3009 15—? 


Nauczyciel prywatny, 
z kilkoletnią w tym zawodzie praktyką, 
rzysposabiający dobrze chłopców doldelko po zł. 3, 2i 150. Elixir flakon 
klas gimnazjalnych, znający przy-|po zł. 3; 2. Pojedynczy środek 70 ot. 
tem dokłądnie język niemiecki także il SKŁAD główny we LWOWIE w 1 5 
francuski, poszukuje umieszczenia na wsi.|Braci Eazowskich pod Jeleniem w Rynku. 
Adresować proszę: M. Z. Lwów post. rest.] 2982 7—? 


Koncypient notarjalny | Zatwardzeniu 


j i k jal 2 SR RUA 
mający trzyletnią praktykę notarjalną "zapobiega się i leczy przez użycie 


sądową poszukuje zatrudnienia, prze- 

ważnie pracował w wyrabianiu aktów Pigułek roślinnych GAUVAINA 

pośmiertnych. Adres pod lit. F. P. post| Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel- 


restant w Dobromilu. 2—2 ‘ / Wiel 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 


wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcią 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający nęka gb apra-| 
i wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
poszukuje kok języku. W Paryżu p. Behaut, rue 
t. 


WI owaleg KOnCY pienta SC age się w.pude- 


ymagać należy aby 

prawnika, 2 praktyką netarjalng jakotez|teczkach kartonowych, włożonych w pudeł- 
adwokacką lub sądową. Zgłoszenie wprost.|ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj. 
8140 1-3 dował się napis Cauvain. 2685 6—? 

i W Paryżu p. Behaut, rue St. Quentin N.25. 
Dostać można we Lwowie w aptece 
p. K. Mikolascha i Z. Ruckera, 
w Krakowie w aptekach pp. J. Tran- 
wmiare i W. Redyka; w Poznaniu 
w apt. dr. Mankiewicza; w Brodach w 
apt. pp M. Kullak i Franzosa. dëi 


Notarjusz dr. Wurst 


w Kosowie 


Nr. 481 


Konkurs 


Na prowizoryczną posadę ka- 
sjera przy tutejszej kasie gminnej 
z roczną placa 400 złr. w. A. i obo- 
wiązkiem złożenia kaucji w, tejże 
wysokości. 

Oprócz urzędowania kasowego 
obowiązanym będzie przydzielone 
mu czynności czy to konceptowe 
czy też manipulacyjne urzędu gmin- 
nego załatwiać. Wake) 

Ubiegajacy się o tę posadę 
wykazać się ma do dnia 31. sier- 
pnia b. r. i 

1. Swiadectwem wieku: 

2. Uzdolnieniem z kasowości i 
rachunkowości. 2850 1—3 

3. Swiadectwem moralnosei i 
nieskazitelnosci życia. 


Odszczególniona medalem zasługi na 
Wystawie krajowej we Lwowie 1877 r. 


Woda fijołkowa 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, wa- 

gry, pierzchnienie i łuszcżenie się skó- 

ry. Twarz edświeża i nadaje nieporó- 
wnang delikatność. Ceną 1 zł. 


4 


Medal zasługi | 


Antilenttilia 


Jest to jeden 2 tych wypröbowa- 
nych środków, który polecam pod 
gwarancją i za skutek i nieszkodli- 
wość tego cudownego środka ręczę. -- 
Antilenttilia najdalej w przeciągu 25 
dni usuwa najwięcej rozwinięte pie- 


2 369690909 IIS ve 


Dla turystów i myśliwych stosowne 
Nieprzemakalne letnie menż 


raz za zaliczeniem 


Nieprzemakalne letnie menżykowy 


Damskie menżykowy eleganckie 12 zł. 


Preparaty salicylowe, 


WODA DO USTÍ 
i PROSZEK DO ZĘBÓW Y 


są najwyborniejszemi środkami hy- 
gienicznemi ku utrzymywaniu dzią- 
sel i zębów w stanie zdrowym. 


Jedyny skład tychże 
w aptece pod Gwiazdą 


Piotra Mikolascha 2 


¢ 2°48 we Lwowie. 6--7 R li 


Ke AAI RPP AAAA ET D 


Ces. 
wyłącznie 


Ekstrakt Orzechowy 


wynalazku A. Maezu skie go wi 
Wiedniu, wyrabiany jest z zielo- | 
nych łupin orzecha włoskiego i farbujo # 
najpewniej i najlepiej siwe włosy na 


kolory ; blond, szatyn, ciemno szatyn i 


król. 
uprzyw. 


18 
$ 
e 


Jako też bielizny.. Ekstrakt orzechowy 
jako preparat czysto roslinny, nie zè- 
wierający w sobie żadnych przymieszek E 


wiu ani włosom nie szkodzi, posiada 
jeszcze ten ważny przymiot, że obecnie 
jest najtańszą ze wszystkich farb. 
1 flak. Ekstraktu 2 orzechow. 
1 słoik pomady orzechowej 
1 Hakon olejku orzechowego 
pół flakonu olejku orzechowego 
Prawdziwe do nabycia: 1 
w skladzie perfumeryj | 


A: Maczuskiego 


w Wiednin, Karntnerstrasse 26. 


IM 


Leona Sedlaka. 


m 
w apt. K. Mikolascha, 
u Józ. Schwarza Coiffeur. 
u Marcina Müllera kupca. 
u Zyg. Ruckera aptekarza. 


w Krakowie u Wilhelma Fenza. S 


Koronki e wstążki ; 


j 
i 
if 


H 


frenzle i. 
tudzież wszelkie 
potrzeby do damskich konfekcji | 
poleca firma fabryczna 4 
4 iq 
ALEKSANDER BRANDT, 
we Wiedniu, Neubau, Kirchengasse 8. Elie 
NB. W szczególności zalecam na sezon 4 
jesienny, następujące artykuły, które mam 
na składzie w partjach po bardzo zreduko- } 
wanych eenach : SKC 
Wielka partja czarnej i kolorowej lug- E 
duúskiej faille. — Wielka partja ezarnego 7 
kaszmiru i Terno. — Wielka partja czar- 
nych trendzli jedwabnych. — Wielka partja _, 
passmanterji garniturowych. Wielka partja A 
guzików rogowych i szmuklerskich. 
Wzory na żądanie franco. 2780 3-6 


Zapal. nieprzemakalne - 
płaszcze l 
od deszezu z kapuzą 


E 


ciemno brunatno - siwego koloru, lekkie, 


z najlepszej styryjskiej wełny owczej. 
po 7 zł. & 
kowyd - © 
dróży 10 zł. 50 ct. ROW c/ & 
Jako © 
© 
e 


wierzchnie suknie miastowe 12 zł. 


Listowne zamówienia załatwiają za- 
2742 15 —16 


Johann Giinzberg, 


Tuchwaarenhandlung w Graz, Styrja. 


dynka, ktöra przez pewien ezas w Bro- tylko 2 zł. 2986 4-? 
ep 2 G eg y 
Ifred Dzikowski 


0d zwierzchności gminy 
Łańcut 5. sierpnia.. i 
gi, żółtość z twarzy, opale- 
nie słoneczne i plamy wą- 
dach bawiła, a z końcem lipca znikła, 
e POR bado „ah 50 iren, mi J. Ihnatowicz, 
Lwów ul. Kopernika 1. 3. 
: przy ulicy Karola Ludwika Nr. 1. 
% + . poleca swój nowo urządzony 
) ATA mu 


CDE | eene I piam Ben 
proszoną j 
3142 
GG DPA 


wa piękna, imponującej postawy blon i nadzwyczajną delikatność i kosztuje 
literee H poste restante Brody. | 
ERI 


ich i do podróży, 


oraz perfumerji, artykulów to aletowych 
i rozmaitych starożytności 


przedtem Wgo BONIFACEGO STILLERA 


łaskawym względom P. T. Publiczności, ręcząc za doborowe towary z 
najpierwszych fabryk francuzkich, angielskich i niemieckich, oraz rzetelną: 
usługę i sumienne wykonanie poleceń 3106 3—?,, 
po cenach najumiarkowańszych. 


redylowy 


wowie ulica Jagielońska 1 3., 
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. września 1877 


we 


wydaje nastepujace 


asyo na 


5 procentowe za 14-dn 
‘h 30 ” 
90 -,, 


Wezystkie w obiegu bedace 
sowe z 90dniowem wypowiedzeniem o 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś G proce 
dzeniem po 6%, tylko do dnia 1. 


” 
” 


” 
77 


H 
2) 


października 


WE ży ze EYE POWA 


Wydawcy i właściciele 1 K. roman. 


Zaj 


f starzałe, naturainie, gruntownie i szybk 


| w Wiedniu Stadt, H 


i 


u dawnie, lecz Stadt, 


f żenia, upławy o kobiet, 
a niepłodność, upławy, 7 


El 


£ pondencji. Za dyskrecję ręczy, 


d 


ty kaso 


iowem wypowiedzeniem 


6'|, procentowe asygnaty ka- 
procentowują sie po 6% % tylko 
ntowe z 30dniowem w 


d bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
, li leczy syfilis i wrzody wszel- | 
| kiego rodzaju za pomocą mej 


danie wysyta bezzwłocznie lek: 


E Ei 
Bez bolu 


i bez wstrzykiwania 
bez lekarstw 
niu, tudzież 


ie r iw 
16 JW 


GE 
Dr. HARTMANN, | 
członek lekarskiego Wydziału, 
absburgerg niejak | 
Seilergasse Nr. 11. 
Wylecza takze wyrzuty skörne, zwę- $ 
bladaczkę, i 
2771 11—100 
osłabienie męzkie, Ą 


BER 
a na żą- $ E 
arstwa, a 
A ` 


E 


1877. 
Dyrekcja. 


ZZ aaa 


Odpowie 


Ki 
2 lge e 


E? 


LKA e 


czarny, bez brudzenia skóry na głowie glas“ 
metalicznych, oprócz zalet, że ani zr. 


płyn. 3 zł. ( 
a | 


a 
ine 


d 
We Lwowie w handlu K. Strzyżowskiego. y = 
|= 


LI 
towary szmuklerskie,  € $ 


By 


Ye 


przerwania zatrudnienia, wylocza według ko 6. 


Hug życzenia, dla 


E 


ZI 


(Sciernianki) pastewna 
otrzymał całkiem świeży i poleca. 


elm Adam we Lwowie 


Zasiew na morg 1 kilo kosztuje zł. 1.40. 6-6: 


w ilh 


` 1 


Żyto „montallskie“ | 


30 ziar plonu i do 2 mtr. słomy 
jące, jest w dobraoh Petkinskich 
Jarosław 100 kilo z workiem i odstawą do 
stacji kolejowej w Jarosławiu za 8 złr £0 ct. 
do sprzedania, 3184 1—2 
J. Krokowski. 


wyda- 
poczta 


ne 
PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. Przyje- 
mnego smaku o niezawodnym skutku prze: 
eiw kwasom i upośledzonemu trawieniu. _ 
SOLE VICHY DO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 


55 
980089906968 


y 


rwsze miej- 
i uznanym 


połączeniu z najpię- 

a Po każdorazowem uży- 

pież z cery, przez co bar- 

kich zastarzałych cierpień 

‚od słońca, piegów, blizn z ospy, węgrów, wyprysków, 

uralnej czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, liszajów 

jo cera nabrała w każdej porze roku podobną do aksamitu 

% która jest potrzebną do zupełnie pięknej cery, eo się zacho- 

ego wieku. : 2744 30 — 50 
Sioik z opisem użycia kosztuje 1 złr. 50. 

ia we „Lwowie u p. Zygm. Ruckera, apteka pod srebrnem 

wska; w Czerniowcach u p. J. Golichowskiego apt. Główny 


y dla Austryi-Węgier utrzymuje W. Henn w Wiedniu. 


0900006900000 0000000 0000000006 


165 306699099'908000005009 


Pasieka 


w ulach Dzierzonowskich ramowych fu- 
trowanych mogących zimować na dworze 
jest na sprzedaż 2:0 pni. Bliższych wia- 
domości udzieli na zapytanie Mikołaj 
Lyssy poczta Tarnopvl. 3136 1 ~3 


nie są w stanie udać się do Vichy. 

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach Dee 
się znaki: Kontroli skarbowej 
francuskiej. 2694III 11—22 

Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi- 
kolischa, E. Mendrochowitz i Goldbaum. 


dlewalnia żelaza i innych metali 
Fabryka maszyn 
i NARZĘDZI ROLNICZYCH 


Bronisława Deskura 


we Lwowie przy ulicy Balonowej 1 1. 

przyjmuje zamówienia na wszelkie odlewy z Żelaza, spiżu, mosiądzu, bronzu, 

cynku; uskutecznia reperacyi machin i narzędzi rolniczych, Wyrabia wszelkie 

roboty slusarskie, stolarskie, kowalskie, kotlarskie, tokarskie w metalu i drze- 

Wie, oraz wyroby z blachy, wszelkie roboty sztuczne i ozdobne jak: ornamen- 

ta, balkony, sztachety, bramy, drzwi, schody, werandy i altany Żełazne i, t. p. E 

Wykonywuje wszelkie roboty dla koleji żelaznych, młynów parowychi amery- É 
= kanskich, tartaków, browarów, gorzelń, wodociągów sztucznych i do gazowni, 


b iskuteezuos:i 
D pobiegające 


lekarstw. Zn 


re leczy. nych innych e się 
‘kali DEE W. Paryżu u 

vie w aptekach pp. Mikolascha i Z 
ta, w Czerniowcach Golichowskiego. 


ajduj 


. Ruckera, w Krakowie Traucz 


MR Szprycowanie 
ghygienicznejf 
niezawodnej 


) € we wszystkich apte- | 
p. J. Ferré, aptekarza 102 ulica Richelieu ; we 

yńskiego i Re- answa 
2686 31—52 


wszelkie konstrukcje Żelazne du budowli jak: tragarzy i trawersy, wiązania 1 
pokrycia dachów, Urządzą ustępy i wentylacje. Ustawia patentowane aparaty 
do toczenia piwa i wszelkich innych płynów zapomocą powietrza. 

; Wszystkie te roboty wykonywuje w jak najkrótszym czasie, po naj- 
za- 5 mizszyeh cenach i pod wszelką gwarancją. 3042 7—8 


je- 


The Saffty Eponge parisienne 


DUELTLSALZ 


(Sel, purgatif) 
obstrukcje po przebyciu chronicznych 
kanału odchodowego. 


piu (płynny ekstrakt mułowy). 
kt mułowy.) 


tey kąpiele mineralno-mulowe, także jako 
ü w domu i w zakładach kąpielowych. 


ieli i okładów. 2778 5—6 
P g Opisy kuracji i broszu ry bezpłatnie, 

.TTONI &CO. c. k. dostawcy nadworni w Franzensbad (w Czechach) 
Wiasny skład: we WIEDNI U, Maximilianstrasse 5. i Tuchlauben 14. 


we wszystkich znaczniejszych handlach wód mineralnych w kraju i za granicą; 


p dnie rozwalniający Środek dla cierpi: 
chorób żołądka, w 


'zisty muł mineralny do ką; 


Gąbki ki 

Sponge a 1 Par yz śle pour les dames 

en gros et en detail, tanio i w dobrym gatunku w głównym składzie a zjatyckiego 
połowu gabki u 801 5-5 


H. N. Oppenheim, Wien, Stadt, Babenbergerstrasse Nr. 1. 


Obwieszczenie. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania robót szklarskich 
i blacharskich przy budowie gmachu dla pomieszczenia sejmu i-biór 
Wydziału krajowego wa Lwowie, odbędzie się w dnia 17. sierpnia 


Nr. 40376, 


Piotr Mikolasch we Lwowi 


el 
utrzymuje na składzie wszelkie gatunki i rozmiary 


| duripłyć z kauczuku 


Ta 
R 
w 


) 


WO 


* 


] S wulkanizowanego 
i dla browarów, gorzelń itp. fabryk. 
CENY: 
ary grubsze z wkładką Inianng kilo 4 zł. 
Rury cieńsze bez wkładki 
= 2841 9—24 


n 


a 1878 na podstawie pismiennych ofert publiczna licytacja, na którą 
Wydział krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji tudzież W. Księ- 

stwa Krakowskiego przedsiębiorców niniejszem zaprasza, 

Jako nieprzekraczalny termin do wniesienia ofert, (deklaracyj) 

do Wydziału krajowego, ustanawia się godzima i2. w południe 

dnia 17. sierpnia 1878 r. po:zem bezzwłocznie nastąpi otwar- 


Przedmiotem przedsiębiorstwa SĄ : 
„) roboty szklarskie obliczone na 13937 zł. 50 et. 
b) roboty blacharskie obliczona na 28.144 zł. 24 ct. 
Oferty na kazde z tych przedsiębiorstw mają być wniesione 
oddzielnie. = 

W szczególności winien każdy oferent na r 
przedłożyć oraz próby szkła, któregoby prz 
biorstwa użyć zamierzał; każdy zaś of-r 
któryby chciał proponować syste 
nien, odmienay od systemów dot 


oboty szklarskie 
y wykonaniu przedsię- 
ent na roboty blacharskie, 
m krycia dachu albo założenia ry- 
ad praktykowanych, winien przed- 
łożyć do licytacji -modele z blachy dla objaśnienia. Również przed- 
ożyć należy do licytacji wzory blach użyć się mających. Na każdej 


Wg 


Fabryka kości nawozowych 


w Klimköwee o. p. Rymanów 
lat bez przerwy istniejąca, poleca P T. rolnikom swój tegoroczny 
pas mąki kościanej kwasem siarczanym preparowanej 50 kilo 5 zł. 
207 e 


3—3 
a 88880656 63600000 5860000 


0620960890808 6086080000 00000000866 


blasze ma być podany uumer grubości tejże, wielkość arkusza i waga 


tegoż. 
Wadium ofertowe wynosić winno 2'/,°/, od sumy kosztorysowej 
© czyli 848 zł. 44 ct. dla robot szklarskich, zaś 703 zł. 81 c. dla ro- 
bót blacharskich i ma być złożone w kasie Wydziału krajowego w 
e gotówce lub w papierach warlościowych sposobnych do lokacji ka- 
O Pitalów pupilarnych, a obliczonych podłag kursu podanego w „Ga- 
© zecie Lwowskiej“ w przededniu oddania oferty, 
© Na złożone wadjum wyda kasa pokwitowanie i potwierdzi od- 


e 


d 


ię 


TA 


30006860 © 
. 


URSZTYN 
| zewyborny 


«mówione do Stambulu i Aleksandrji towary z prz 
` Z powodu panującej obecnie na Wschodzie kryzis pieniężnej, 
malua dOpre sprzedają się po następujących nizkich cenach 


Uygarniczki 


mrsztynu, z piankową przystawka w eleganckim etui 


jade) wielkości : 
Nr. 1. 6 cent. długa dawniej 6 
2. 7 8 


» D 
ER 


zł. teraz zł. 1.50, 
KEE 1.80. 
5 2.20. 
5 2.60. 


77 
H 


* 
n 
* 


n 
n 
” 


10 
E 12 
` n 5. 10 ” H » 14 n 

Powyższa długość bez przystawki. Piankowe 
‘Kuba, cygaretów lub Virginia cygarów. 757 1—1 


Skład fabryczny Wien X. Dam pigasse 11. 


ewybornego bursztynu 
za karą ` 


przystawki przesyła się po- 


bier onego na kopercie oferty. 

Plany budowy, ogólne i szczegółowe warunki przedsiębiorstwa, 
tudzież kosztorysy sumsryezne (wykazy) robót, które mają być wy- 
konane, przejrzeć można w godzinach przedpołudniówych w kance- 
larji technicano-artystyeznego kierownika bwiowy przy ulicy Kościu- 
szki pod liczbą 5, gdzie zamierzający ubiegać się o powyższe przed: 
siębiorstwa zarazem otrzymać mogą wzory do deklaracji, “tudziey 
odpisy warunków i kosztorysów. i 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa 
Galicji i Lodomerji i Wielk. ks. Krakowsk 


We Lwowie dnia 30. lipca 1878. 
Grott. 


w 


3138 1—3 


Każdy los : 


0% 


Cierpiaeym na raka, pröchnienie kosei, 
perację lub ampufacje zalee 

Wyszła właśnie u J. 

księgarniach jest do dostania 


Guaco- 


ię zdecydują na o- 
TTA. 


2782 3—10 


znajduje sie we Wiedniu 
Neusteina Apotheke zum 


ere 

Główny skład preparatów Guaco G. v. Schmitt, 
©, Haubnera Apotheke „zum Engel* am Hof 6. — Skład u Ph. 
i. Leopold, Ee 


der Spiegel- und Plankengasse. 


D. 1. grudnia 1878 ostatnie ciągnienie serji. 
ces. król. RSW 


Losów Z r. 1830 


„które d. I. marca 1879 wszystkie wygrać muszą. 
Ogół wygranych wynosi przeszło 9 milionów zł., pomiędzy tymi 
zł. 300.000, zł. 75.000, zł. 30.000, zł. 20.000 itd. 

A Ciągnienie takie, przy którem każdy los musi wygrywać, jest unika- 

jj tem i dlatego nikt nie powinien opuścić sposobność wzięcia wniem udziału: 

Ej Aby umożebnić i ułatwić każdemu zakupno takiego losu, postanowiliśmy ; 
rozprzedawać takowe na miesięczne, bardzo małe raty, po następujących $ 
tanich cenach: 


austrjackich 


Te same losy z odtraceniem najniższych wygranych 


1 cały los na 10/8 1 cały los na 10 po 


N 


po 


c. k. wprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i imonety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


o LISTY hipoteczne, 


według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93 
Y. post, z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa 
apitałów funduszowych, 


na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia 


MB” Wszystkie polecenia z pr 
sie dziennym, 


o 


2 B 


ore 


owiacji wykonują się bezwłocznie 
bez -doliczenia prowizji. . 


redaktor Jan Dobrzański, 


See 


pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- a | 


2943 139 © 


żę || 


$ Lëtz 
2 dru 


1 piątą losu na 1015 

1 połówka piątej 10) 8 po i 

1 czwarta na 8] 5 (po 7.50 1 ćwiartka na 

1 dziesiąta na 81 2 E 3.— | 1 dziesiąta na 

1 dwudziesta na GE po 2.20| 1 dwudziesta na 
Po wpłaceniu pierwszej raty zastęplowany dokumen 
| rem losu będzie odwrotną pocztą przesłany. Przy zamów 
sztuk przesłane będą według życzenia różne serje. Na prowincji będ 
zamianowani dowodni ajenci. 2754 T- 12 


IIA. Co. Budapeszt. Weitznergasse Nr. 27. 


po 1 piąta losu na 0 


1 połówka piątej 9 


oS 
oo 


rat miesięc 
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Włoch, Franoyi, Angli, Beet, Seegen, m Jałeżyteńć 
3 naledących de zmięsku poztowego ae i > y bois e 1 u. Gyłeszenia I presumernte Siess: 


— S Wr, I whew Hab N 
| TORI 3, Gress w. S 


fends w Hassbusgu, Frenkózrew n K. 
Bes wie. — Be. 2 (takża w Pradze), R. Bosse 


dstów wieyezkewanyeh nie preyimej e, G. L. Basso & Comp. (iskte w Finukfureie * 


Egkeplioms nadsyisne Hadakeyi nie zwraczją Big, lecz bywaja sissezens. 


AE Sewa: oiy ciag un siasy Sieg słów p. Torosiewicza, że nie było w Kole 
„ en ee rn mniejszości, bo ta mniemana mniejszość nie 
posiadała zasadniczego programii, ale pro- 
(EA y gramem jćj była tylko ustawiczna krytyka 
Ogłoszenie przedpłaty. i opozycya przeciw działaniu większości. 
Zaprzesyłką pocztową w-naństwi * Różnica zdań nie jest jeszcze różnicą za- 
Asiatiyabiicin 13 gia Wrzesień 1 0 sad, zwłaszcza, jeśli ta tóżnica zdań wrże- 
Od 1g0 Wrzesnia do koń G J ZE. Ż0V|komćj mniejszości w téj samćj kwestyi 
8 onca Stud. „ 8.—kilkakrotnie objawiała się w kierunku wręcz 
Z przesyłką pocztową w państwie przeciwnym, jak tego dowiodły cytaty pro- 
Niemieckiem na m. Wrzesień 6 marek |tokółów delegacyi. 5 
d igo seen do końca Grud. 20 „ _ Zresztą, mamy już czyny, po których" s3- 
BP na w ua tylko od pier „szego dojdzić możemy o dążności politycznej trzech 
posłów, którzy się wyłamali z solidarności, 
»|mamy mowę posła Hausnera, która oprócz 
: tonu w żadnym punkcie nieróżni się od 
Biraków 27 sierpnia. mów członków Koła i mamy mowę p. Fuxa, 
który przemawiał dzięki wzorowej jedności 
trzech pomienionych posłów polskich. 
Lecz za przykładem wyborców brzeżań- 


zapadły wynik na zgrómadzeniu wyborców skich nie wchodźmy in mero 


m 
obwodu brzeżańskiego stanowią dowód R, pos 
rozbudzonego ducha publicznego w kraju. pi 
Nie rozbudzila go z nśpienia żadna agita- 
cy ani niechęć stronnieza lub osobista, 
nie podnieciły go nawoływania dziennikar- 
skie i chęć szukania popularności. Wbrew 
sofistycznym .wywodom tych pism, któ- 
re zwykły wydawać patenta patryotyzmu 
i płaszczem popułarności osłaniać wątpliwe 
sprawy, we wschodnićj części kraju liczne 

„grona obywatelskie zjednoczyły się w o- 
bronie. zasady, która dziś jest streszcze- 
niem i podstawą karności narodowćj, a 
nadto główną rękojmią autonomii krajo- 
wćj, a którą pod pozorem gorętszych dą- 
żeń duch prywaty i duch anarchii wysta- 
wil na szwank. Zasadą tą solidarność człon- 
ków Koła polskiego między sobą i caléj 
delegacyi z Sejmem. 

Cześć i uznanie należy się obywatelom 


Wien Schott 


List wyborców obwodu stanisławowskie- 
go do p. Rylskiego oraz żywe rozprawy i 
ich stanowczy, bo znakomitą większością 


aby nieodwodziła Sejmu od spraw Zywo- 
tnych i pożytecznych. Nie leży to w atry- 
bucyi wyborców dawać instrukcye i stawiać 
programata swym mandantom, nie leży to tak- 
że w atrybucyach Sejmu, podejmować krytykę 
działań delegacyi, a jednak, jeśli jaki try- 
bunał jest powołanym do wydawania wy- 
roku w sporze Koła delegacyjnego w Wie- 


tych okręgów. wyborczych, które poczuły dniu, trybunałem tym jedynie może być 


sie do. obowiązku zatwierdzenia zasady tćj | Role seimowe. 

dais stanowczo. Dobrą otuchę dla przyszłości anne były uwagi hr. Wojciecha. Dzie- 
politycznćj kraju naszego czerpać możemy duszyckiego wypowiedziane w Brzeżanach, 
z podobnych objawów Opinii publicznej, mieze delegacya polska w Wiedniu winna: być 
tej lużnej, która zwykła sie manifestować | jednolitem ciałem ze względu na jedność po- 
bezimiennie, a którą” raczćj reprezentują lityki narodowej. Nie należy atoli pomijać 
nieproszeni adwokaci, w jéj imieniu wyda-linnego jeszcze obowiązku i prawa, które 
jąc wyroki potępienia lub rozdzielająć po- nariiszyło samowolne wyłamanie się kilku 
chwały i wieńce, ale tej opinii kraju, któ- |hogłów. Prawem tem i obowiązkiem jest 
ra występuje imiennie, jawnie, która ko- wzgląd na stanowisko konstytucyjne naszej 
rzysta, z atrybucyi wyborców wobec posłów, delegacyi, jako autonomicznej reprezentacyi 
nienadnzywajac jej. To też niepowołuje kraju. Sejm i kraj w zasadzie nie uznał tej 
svóh mandantów przed sąd, wstrzymuje się zmiany, jaką zaprowadziły bezpośrednie 
a rozstrzygania, że tak powimy meryto- wybory. Sejm i kraj uległ tylko co do 
rycznego przyczyn zajść w Kole polskiem, trybu wyborczego tej centralistycznej re- 
* tylko na obronie i stra- formie, ale politycznie nieuznaje dwoistości 
ży owćj kierowniczéj zasady. Już dawnićj w krajowej reprezentacyi. Pomimo wyborów 
okręgach większćj własności w Tarnowskiem | bezpośrednich utrzymała sie nazwa delega- 
i akg ai a świeżo w Stanisławowskiem cyi i utrzymała się powaga Koła polskiego, 
wyborcy odwołali się do swych posłów, jako zbiorowej, jednolitej reprezentacyi, jak 
aby kategorycznie stwierdzić, że zasadę 80-|vy ten czas kiedy wychodziła z łona Sej- 
lidarnotici atrzedz będą jako żrenicy, niepo- mu. Żaden dotąd poseł polski nie przema- 
winy po dawnemu, swobód, lecz obowiaz-| wiat w wiedeńskiej Radzie państwa imie- 
ków. narodowych. Wyborcy tych okręgów niem swego okregu wyborczegó, jakby tego 
wyrazili tem samem wotum zaufania dla byli pragnęli centraliści, ale wszyscy zawsze 


swych posłów i całćj delegacyi, którą tyl- | przemawiali imieniem kraju, jakby mandänci | 


ko jako jednolite ciało manaj Sejmu, tak ich głos rozumiały wszystkie 

Trudniejsze zadanie mieli wyborcy ob- stronnictwa, tak ministeryum, tak rozumiała 
wodu brzezanskiego; bo mieli przemówić | Korona. Tej jednolitości naszej reprezentacyi 
do „posła, który pierwszy wyłamał się zpod zawdzięczamy: zachowanie ważnej konstytu- 
solidarności. Zadanie to ułatwił im p. Lu- cyjnej atrybucyi wyboru delegatów wspól- 
dwik Skrzyński, wobec objawów niezado- nych kuryami z krajów. Rozprzężenie tej 
wolenia z powodu tego. kroku sam bio- jedności było od dawna życzeniem centra- 
rac inicyatywę w zwołaniu wyborców. Re-|listów, bo otwierało droge do rozerwania 
zulat rozpraw , których treść podaliśmy | jedności delegacyi z Sejmem. Pojedyncze 
obszernie, nie może być wątpliwym. Jak- | wypadki występowania z Koła nie zachwiały 
kolwiek w łagodną formę ujętą zostałajjego jedności, choć były równie naganne, 
rezolucya zatwierdzająca zasadę solidarno- | surowo karcone i piętnem odstępstwa na- 
ści, jakkolwiek względność i grzeczność| cechowane przez tych właśnie, co potakują 
wyborców zmieniła słowa: „wzywamy“ nal dzisiejszemu rozdwojenia i współzawodni- 
„prosimy *, wskazówka tu jest wyrażną i|ctwo dwóch Kół przedstawiają jako wy- 
wyrażnem potępienie polityki osobistćj a|borny środek poparcia interesów narodo- 
poparcie polityki zbiorowćj, solidarnéj Koła.| wych. — 

Wyborcy brzeżańscy z wyjątkiem p. To-|* Czego niedopięli centraliści przez bezpo- 
rosiewicza nie wchodzili w rozbiór spornu, |średnie wybory, to zamierzyła przeprowa- 
który fałszywie nazywano walką większo-|dzić agitacya, która kilku posłów skłoniła 
ści z mniejszością. Spór ten był takićj na-|do odstępstwa. Poczucie tego niebezpieczeń- 
tury; że sąd o nim i wyrok nieleżał w a-|stwa, tego naruszenia rdzennej podstawy 
trybucyach zgromadzenia przedwyborczego. | naszej autonomicznej reprezentacyi, było po- 
Gdyby to była istotnie walka dwóch stron- | budką do tych objawów, w których wschodnia 
nictw politycznych, łatwym stalby się|część kraju wyprzedza zachodnią. Objawy 
wybór między dwoma programatami. Lecz|te przed zebraniem Sejmu są nam rekojmia 
tutaj po jednćj stronie stały kilkoletnie an- |zjednoczenia, a jeśli Koło sejmowe będzie 
tecedencye delegacyi polskićj, jéj wytrwała | powołane do sądu Salomona w tej rozterce, 
obrona praw krajowych, jéj rozważne i po- | wtedy będzie miało przed sobą reprezentan- 
lityczne występy w sprawach europejskich |tów, co pozostali wierni jedności i solidarności 
zawikłań w duchu interesów polskich, a po|delegacyi polskiej w Wiedniu z Sejmem i 
drugićj stronie powtórzono tylko skargi, |parę posłów, którzy działali tylko jako re- 
zarzuty więcćj koteryjne i osobiste, niż po- | prezentanci pojedynczych obwódów. Wyborcy 
lityczne. Mowa p. Skrzyńskiego w Brzeża- |brzeżańscy dali już odpowiedź, czy uznają 
nach jest nowym dowodem na poparcieltaki mandat, który w duchu ustawy o bez- 


mp. 


RA s wyborach jeden tyllo! reprezen-|¥ jaknajszerszej mierze, ale niech za stra- 
tować ma powiat. 4 ty odpowiedzialności nie bierze“. Lecz w istocie 
d trudno pomyśleć, w jaki sposób kraj powierzonemi 
sobie 1 drugich ña . interesów rol- 
i R Ak niczych bezpiecznie ma rozporządzić i udzielić w jak- 
P. August Gorayski, którego $runtowna | najszerszej mierze, bez Vilca za nich odpowie) 
rozprawa „O kredycie rolniczyr 3. nmie-|dzialńości na siebie; — jeżeli tę trudnoćć autor 
szezona w Przeglądzie Polski — rwołała |artykuła lub ktokolwiek usunąć potrafi, nie będę 
ważną a pożyteczną polemike. ue n nam por 1 porękę 177 9 5 5 drogiej zen a oba 
1771 $ E] ęczenia wielki fundusz zostawić odłogiem, 
a a odpowiedź e "o gamie ode kraj tak bardzo pomocy potrzebuje, byłoby 
szezone w Czasie. Nie Jest to już spór teo- winą nie do darowania. Lecz zgadzam się najzu- 
retyczny, ale przedmiot wymagający wszech- | pełniej, iż należy tak silnie w organizacyi zakładu 
stronnego rozbioru zanim wnioski Wydziału |zastrzedz się i upewnić, żeby kraj żadnej szkody 
krajowego w sprawie kredytu rolniczego esi Hak es Siena 
‘ e y 1 ora przez ział krajowy — 
staną na porządku dziennym sejfan. o czem autor wspomniał — i Ba aan 
Artykuł o „kredycie rolniezym® © Nrze 183|uchwał Rady Nadzorczej i Ogólnego zgromadzenia 
Czasu z d. 11 b. m. ogłoszony, wy iżając uzna-| przez delegata Wydziału krajowego, aż do ostate- 
nie dla pracy mojej w podjęciu praedifioto tak wa-|cznego rozstrzygnięcia sprawy przez Wydział, — 
zuego i na czasie będącego — za © szczerą po-|o czem autor wspomnieć zaniechał, — okazałoby 
dziękę szanownemn jego autorowi sado — pod-|siq nie wystarczającem dla zachowania wszelkiego 
daje mój projekt poważnej, lecz zarazem surowej | dezpizczeństwa, to można rzecz ściślej i dokładniej 
Krytyce, która niezawodnie do wySwiccenia spra- | jeszcze określić, lecz nie sądzę, Żeby to było po- 
wy i jasnego na nią pegłądn publięzności skute- | wodem do praesadzenia z góry tej myśli jako nie- 
cznie przyczynić sią może.” Ku temi też jedynie | podobieństwa. 
celowi zmierzając, że artykuł wyżej whyfankowanv Za stan kraja pod względem ekonomicznym jest 
mieści w sobie pewne zarzuty, z któremi godzić | niepomyślay, o tem szanowny autor, jak my wszy- 
sig nie mogę, a irne pochodzące zape*ne z mylne- sey, jest przekonanym, a zdawało mi się obowiąz- 
go zrozumienia mojej myśli, czuję fig obowiąza- |kiem trudność tego prłożenia przedstawić, nie łu- 
nym przesłać następnych kilka uwag i gprostoweñ.|dzac siebie i innych optymistycznem zapatrywa- 
A naprzód, co do zarzutu p ica w mem niem, lecz zastrzegłem się wyraźnie w mojem pi- 
piśmie wzmianki o Towarzystwie wz»jemnego kre- |Śmie przed wspomaganiem interesów zbankrotowa- 
dytu, uchybienie to — zaręczyć moya — nie ze] nych; te, powtarzam, tylko w spiesznej likwidacyi 
złej woli nastąpił», lecz pisząc o kredycie rolni-|ocalenia szczątków swego mienia szukać winny. 
czym przedmiotowo, niechciatem iatniejących w tym | Lecz większość kraju nie jest zbankrotowaną, ale 
kierunku instycyj jakiemukolwiek rozbiorowi pod- | wskutek zanadto gniotących ciężarów, a szczegól- 
dawać, a przyznanie to tem łatwiej 1 przychodzi, | nie wielkich procentów, którym ziemia sprostać nie 
ile że bedsc sam członkiem Towarzystwa wzaj.|jest w stanie, chwieje się i jest na drodze wolnego 
kredytu, instytucyę tę za najlepszą d%ga w kraju|upadku i chronicznego deficytu, któremu przez re- 
uważam i takówą w poprzedniem mie mojem |formę w wielu kierunkach zaradzić jeszcze można. 
„O stosunkach i potrzebach więk ij własności | Zniżenie zaś stopy procentowej do najpilniejszych 
w Galieyi“ chlubnie wspomniałem. di) zadań rależy; tu ulżyć ciężaru, budżet ziemian 
Przechodząc do zarzutów szezegó/8 yeh, muszę | przez to do równowagi doprowadzić, ułatwić postęp 
zwrócić uwagę szanownego autora, eo do tego, i pomnożenie produkcyi, znaczy rzetelnie sig rato- 
jakobym wnosił ustanowienie stalego Srocentu, tak wać i skuteczności takiej pracy nikt zaprzeczyć nie 
od udziałów jak od wkładek, m.. mnie zrozu-|może. Pole wie dla zdrowych i pewnych interesów 
mist, gdyż właśnie w myśl autora ykazującą | pieniężnych jest jeszcze szerokie w naszym kraju 
zmienność ruchu pieniężnego w przykłałsia o Ban-|i na nie trzeba wstąpić oględnie i roztropnie, lecz 
ku Angielskim, w którym eskont od 2% wzrasta dez wahania, bez zwątpienia we własne siły i mo- 
czasem do 11%, uważałem za najodmwiedniejsze |żność ratunku, skoro środki po temu stoją nam 
normować stopę procentowa, projektowanego prze- | otworem. Najlepsza instytucya choć wszystkiego nie 
zemnie zakładu do tej inetytucyi. -która jest w psń-|zrobi i bankrotów nie oczyści, to przecież nie ule- 
stwie austryackiem istotnym wyrazem targu pie-|ga wątpliwości, ze im silniej uposażona, im potę- 
niężnego i głównie nad nim panuje, t. J. Banku Zniejsza, tem więcej zrobi dobrego tym, którzy ban- 
Narodowego. Zakład tak potężny jak ten, któryby |krotami nie są, tym, którzy potrzebują pomocy na 
nam istniejące obecnie u nas Środki ugruntować to właśnie, żeby bankrotami nie zostali przez nad - 
pozwalały, niemiałby potrzeby oglądać sie na pro- miar ciężarów nie z ich winy pochodzących. Bez- 
wincyonalny obrót pieniężny, lecz przeciwnie, mógł. | pieczefistwo udzielonej pożyczki jest pierwszym wa- 
by regulować ruch finansowy w naszym kraju, a|runkiem döbrej operacyi kredytowej, lecz nie mamy 
jedynie stosować się do targu pieni wego w sto-|wraz z wszystkiemi funduszami krajowemi dotąd 
licy Państwa; wzgląd to nie mały, edy już często- | dosyć pieniędzy, żebyśmy ich bezpiecznie na ziemi 
kroć byliśmy naocznymi Świadkami, że w Wiedniu | umieścić nie mogli, lub długów rujnujących ziemię 
pieniądze były tanie, u nas zaś w dwójnasób droż- | wysokością procentów — bo 10 lub 12%, ziemia 
sze. O stałym procencie niema mowy w całej mo-|przy najlepszych nawet przedsiębiorstwach rolni- 
iei pracy, lecz jedynie wnoszę stone wosentawg o|czych znieść nie potrafi — na znośne i odpowiednie 
1% wyższą od stopy procentowej w Hanku Naro-|Sile dochodowej przemienić nie mieli. ` KA 
dowym; nesza więc wraz z nim poóvosilsby się| W dalszym ciągu. swych wątpliwości, gdy żiemia 
lub zniżała odpowiednio do prawdziwych, lecz nie| wysoko jest już obciążoną, zapytuje autor artyku- 
sztucznie wywołanych wsrunków finaniowych. Zre- ku „jakby mógł fankcyonowaé dział kredytu hipo- 
aztg normy tej nieuwatam za niezbedis. Instytu-|tecznego w projektowanej instytucyi wobec tylu za- 
cya nie straci swego charakteru, choć norma zo- | kładów na hipoteki peżyczających*. Lecz zapomniał 
stanie pominieta, jeżeli w praktyce olnzałaby się |szanowny autor, że większa połową ziemi w na- 
trudną do wykonania; natomiast zastrzeżenie, iż |szym kraju hipotecznie wcale obeigzong nie jest 
udziały niemogą dostawać wyższej dywidendy, jak|z tej prostej przyczyny, że datad hipoteki nie mia- 
procent pobierany przez zakład od = cżyczeją- la, a taką jest cała mniejsza własność — lecz że 
cych, uważałbym za konieczne, żeby iw yiucya na ta połowa obciążona jest lichwą, z której wydobyć 
wzajemności oparta nie przerodziła się w spekula- ja należy. Przy zaprowadzeniu więc ksiąg dla mniej- 
eye, zastrzeżenie, którego potrzeba z pewremi od-|szej własności, ogromne pole dla dobrego kredytu 
i mianami w : con, svstemami | hipotecznego sig otworzy i temu wkrótce zadośću- 
wzajemności Reifeisena i Schultzs- e ch coraz | czyki SIĘ Musi; w przeciwnym razie wierzytelności 
I wiecej na jaw wyci prywatne nie omieszkają natychmiast szukać dla 
| Najważniejszy mojem zdaniem zarzut krytyki| siebie bezpieczeństwa hipotecznego na gruntach wło- 
odnosi sig do projektowanego przezemuie poręcze- ściańskich i jako wypowiedzialne, a więc zawsze dla 
nia przez kraj, gdyż w tej organizacyi zakładu by- | właścicieli realności najniebezpieczniejsze, będą po- 
toby ono nowością. Myśl sama howością nie jest, czątkiem daleko liczniejszych niż dotąd wywłaszczeń. 
gdyż wnosił ją ju prof. Marchet w wym proje- Za zbytaiem obciążaniem ziemi pożyczkami hipote- 
kcie do statutów dla Gospodarczo-cenirainego sto- cenemi, które są po prostu umniejszaniem majątku, 
warzyszenia pożyczkowego (w broszurze: Zur Or-|nigdy nie byłem i w mem piśmie wyraźnie nad- 
ganisation des Landwirthschaftlichen Oredites in | mieniłem, iż „nie byłoby do życzenia, aby własność 
Österreich, Wien 1876), jak równieź ra niej sig ziemska hipotecznie wyżej była obciążoną, jak nią 
opiera krajowy zakład hipoteczny w Czechach, cho-| być może przez pożyczki Towarzystwa kredyto- 
ciaż jest iastytucyą na innych podstó łach ustano- | wego*. S l 
iong. Do żądania poręczenia kraju skłonił mnie] Tonga rzecz c do kredytu osobistego, zastawni- 
zglad na wielki fundusz propinacyjey, którego | Czego, melioracyjnego ; ten majątku zmniejszać nie 
bez tego poręczenia niełatwoby było użyć na cele | powinien, lecz pieniądze włożone w inay przedmiot 
redytowe, a który na odwrót może być najsilniej- |mają swą pierwotną wartość w nim zachować, przy 
Szyma środkiem do uregulowania w nuszym kraju sprzedaży produstów w całości się odnaleźć, a 0- 
stosunków kredytowych. Zastrzegam się jaknajmo- |raz możliwy zysk ułatwić. Pisząc o Kredycie oso- 
'eniej przeciwko temu, jakobym sądził, że kraj jako bistym przedsiębiorcy rolniczego, wyraziłem zdanie, 
całość łatwiaj znieść może straty, Sr pojedynczy |że ten, zamiast zwykłego trzechmiesięcznego termi- 
Ke i w przewidywaniu tych strat | żądał porę- | nu, winien być ustanowiony najmniej na miesięcy 
zenia kraju; strat być nie powinno, s jeżeliby się sześć, pomimo, że wskutek częstych szkód elemen- 
przypadkowo okazały, — co przy katdem ludzkiem tarnych i innych, ns, które rolnik jest wystawiony, 
przedsięwzięciu jest możliwem, — ręczą za nie Oraz trudności powetowania doznanych klęsk „oka- 
naprzód podwójne udzisły i funánss rezerwowy, |że sig“ — oto słowa moje — „konieczność zabez- 
co już w początkach zaraz instytucy! piątą część | pieczenia rolnika na takie nieprzewidziane wypadki 
całego wypożyczonego kapituła wynosi, a ze wzro- | dłuższym nawet kredytem*. W zwykłym wszakże 
stem fnnduszn rezerwowego i przy częściowej u- | przebiegu gospodarstwa, jak kredyt trzechmiesię- 
płacie pożyczek, gwarancya ta o Wiel jeszcze się | czny dla rolnika weale odpowiednim nie jest, tak 
pomnoży. Czyż więc możne przypuścić, 20 w za- sześciomiesięczny całkiem inną już daje podstawę 
kładzie będącym pod okiem i ciągłą Ventrolą Wy- | do obrotu rolniczego. I tak np. jest nim pokryty 
działu krajowego, straty raptowne 1 podziewa- | wypas wołów zwykle b miesięcy trwający, opłata 
ne dosięgną nawet piątej części kapit w obieg | akcyzy zanim okowita sprzedaną być może, przed- 
puszczonęge ? Gwarancya kraju nie naraża więc na siębiorstwo nabiałowe, gdy sery częstokroć 6 mie- 
niebezpieczeństwo, lecz potrzebną jes} dla „powa- | Sięcy potrzebują, zanim do zbytu są kwalifikowane, 
gi — jak się sam autor artykułu aba - insty- | wreszcie sama sprzeda% zboża, która zwykle mię- 
tucyi i ułatwienia jej kredytu zewnętjznego*, po- dzy listopadem a majem na większą skale się od- 
wtóre dla tego, że gdy intererowani propinacyi bywa; a przytaczam ta dla przykładu część tylko 
powierzyli krajowi na długi lat szereg wielki fan-] licznych potrzeb rolniczych w tym samym. okresie 
dusz propinacyjny, kraj pożyczając go na cele kre- mieszczących się. Szanowny autor czyni mi Z tego 
dytowe winien jego całość i nietykalndóć poręczyć. | zarzut, utrzymując, te sześciomiesięczny termin do- 
Sam autor jest zdania, ze „jeżeli krój ma fundu- |statecznym nie jest, że Towarzystwo Wzajemnego 
sze, któremi na korzyść interesów rolniczych bez- Kredytu na 10 kwartałów pożyczek udziela, a i to 
piecznie rozporządzać może, niech ijch udziela zdsje się być za krótkiem. Co do pożyczek Towa- 
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rzystwa Wzaj. Kredytu, niech mi daruje szanowny 
autor, który w dwóch miejscach swego artykuła 
zdaje sig wytykać mi nieznajemosé statutów tego 
zakładu, że tu zasadniczo myli sig najzupełaiej. 
Towarzystwo Want, kredytu nie deje pożyczek na 
10 kwartałów, lecz na 3 miesiące i w tym tylko 
terminie weksle eskontnje; ża Dyrekcya kredyt 
przedłuża wedle możności za opłatą 10%, i tym 
sposobem na 10 kwartałów rozkłada, zasługuje so- 
bie na nsj2ywsze uznanie, przychedząc z dzielną 
dla rolników pomocą; — lecz w razie przesilenia 
pieniężnego na każdym 3 miesięcznym terminie żą- 
dać ma prawo zwrotu całego Kapitału, a żaden 
rolnik pewnym przedłużenia być nie moze, gdy 
weksel jego na 3 miesiące opiewa. W razie więc 
kryzys finansowej, jakie byłoby położenie roluików, 
gdyby dla spłacenia długu musieli sprzedać woły 
niedopasione, sery niedojrzałe, okowitę niżej ceny 
produkcyi, zboże na pniu itd., tatwo wyobrazić so- 
bie można, co przy 6-miesięcznym terminie da sig 
uniknąć jeżeli jaż nie w zupełności, to w znacznej 
przynajmniej części. Wreszcie proponowany prze- 
zemnie 6-miesięczny kredyt osobisty, nie wyklucza 
wcale możności przedłużenia go, jeżeli potrzeba się 
okaże. Praedewszystkiem zaś idzie mi tu o zasadę, 
na którą szanowny autor sam tak słusznie w eko- 
nomieznych stosuntach główną kładzie wage. Otóż 
zasadą zdrowego kredytu jest, żeby pożyczać 
jedynie na taki termin, w którym zwrot 
długu jest możliwym; przy przedsigbiorstwie 
rolniczem możliwym jest po 6 miesiącach, niemo- 
żliwym po 3, ściśle więc biorąc, przedsiębiorca rol- 
niczy nie powinien podpisać: wekslu na 3 miesiące, 
jeżeli jego produkt dopiero po 5 lub 6 miesiącach 
do: sprzedaży gotowym być może. Tu leży sprze- 
czność między zasadą zdrowego kredytu, a prak- 
tyką przedłużanego kredytu 3-miesięcznego. 

Co do zaprowadzenia filij, to zdaje mi się, że 
niedokładnie byłem żrozumianym; w moim projek- 
vie nie wnoszę licznych filij, lecz tylko jedną sta- 
łą w Krakowie, a inne w miarę potrzeby po 
większych miastach krajowych. Szanowny autor wi- 
dzi w tem niebezpieczny eksperyment; otóż ekspe- 
ryment ten już inni ze skutkiem robili, bo Towa- 
rzystwo Wzaj. kredytu ma także filig we Lwowie, 
a Bank polski w kraju podobnej jak nasz objętości, 
ma 10 Du w Królestwie Polskiem z jaknajlepszem 
powodzeniem ustanowionych; tam znałeźli sig lu- 
dzie „zacni i pewni,* którzy je wzorowo prowadzić 
potrafią, lecz nieszczęśliwej Galicyi i tego według 
zdania autora zabraknie. 

Jeszcze jeden choć w treści swej mały zarzut 
odeprzeć muszę. Szanowny autor pochwalając po- 
2yczki na melioracye nie zgadza sig ze mną, ik 
kredyt ten możnaby rozłożyć na 25 lat. Gdzie sza- 
nowny autor propozycyg tę w mem piśmie wyczy- 
tał, nie wiem; to jednak jest pewnem, iż jej ni- 
gdzie nie robiłem, a przeciwnie pisząc o kredycie 
melioracyjnym, zgodnie ze zdaniem autora skresli- 
łem następujące słowa: „kredyt ten jest produkty- 
wnym, podnosi wartość i siłę dochodową ziemi i 
nadwyżką produkcyi w kilku lub kilkunastu latach 
spłaconym być winien, jeżeli melioracya była do- 
brą i odpowiednią.* 

Wydział krajowy wypracował dwa projekta do 
ustaw wielkiej doniosłości, zmierzające do niesienia 
rolnictwu i rolnikom. peinej i skutecznej pomocy; 
witam z najwigkszem uznaniem ten nowy kierunek 
czynności Wydziału krajowego. Nie tu miejsce pod- 
dawać te projekta Ścisłemu rozbiorowi; dążą one 
wszakże do tego samego, co i ja celu, choć ogra- 
niczają się do poszczególnych dwóch kierunków tj. 
kredytu melioracyjnego i kredytu przeważnie dla 
włościan celem wyrwania ich z rąk lichwy. Lecz 
z zaprowadzeniem ksiąg hipotecznych dla mniejszej 
własności dobry Zakład hipoteczny będzie niezbg- 
dnym; a wreszcie uregulowanie kredytu osobistego, 
lub zastawniczego na ruchomości, jak zboże, in- 
wentarze itd., jest równie dla rolników koniecznem, 
skoro stopa procentowa w całym kraju praktyko- 
wana od 9 do 12%, jest dla ziemi rujnującą. Tu 
chlubny stanowi wyjątek Towarzystwo Wzaj. kre- 
dytu, udzielając pożyczek na 7*/ą/,, lecz działal- 
ność jego we wschodniej części kraju nie jest do- 
statecznie rozwiniętą, żeby rzeczywiste potrzeby 
zaspokoić mogło, a Instytucya większemi środkami 
rozporządzająca, stopę procentową jeszcze obniżyćby 
zdozala, przez co raz przecie może osiągnęłoby sig 
niezmierną korzyść równowagi ciężarów z siłą do- 
chodową ziemi. 

Zamiast wigc kilku rozmaitych Zakładów, kilku 
administracyj, rozstrzelenia funduszów, zdawało mi 
sig i zdaja mi się dotąd stosowniejazem, zdobyć sig 
na jedną wielką Instytucyg, któraby rozbite siły 
zespolita, nadała jednolity kierunek działaniu i sta- 
ła się potęgą finansową w kraju. W tym względzie 
szanowuy autor zgadza sig zapewne ze mną, gdy 
najwyraźniej się zastrzega przeciwko przypuszeze- 
niu, jakoby sobie założenia podobnego Towarzy- 
stwa nia życzył. Wiem, że mój projekt mieści 
w sobie usterki, która wszelako przez dyskusyę pu- 
bliczną i zdanie ludzi światłych poprawionemi być 
mogą; lecz rdzeń sprawy leży w następujących 
pytaniach: Czy lepiej jest dla poszczególnych dzia- 
łów kredytu, osobne mieć zakłady, osobne zarzą- 
dy, odmiennemi obracające Środkami, czy też na- 
lezaloby je pod jednolitym postawić kierunkiem ? 
powtóre, czy dla uregulowania stosunków kredyto- 
wych potrzebną jest centralna silna: instytucya, o 
którąby małe po kraju rozrzucone instytucye, jak 
Towarzystwa zaliczkowe i inne oprzeć się mogły? 
Oto pytania ważne i na czasie, oczekujące odpo- 
wiedzi. 

August Gorayski. 


KORGSPONDENCYA „CZASU: 


Wieden 26 sierpnia. 


O Zowielu względów położenie tutaj jest bardzo 
poważne; a znacznie od chwili zakończenia obrau 
kongresu berlińskiego zmienione. Jest dalekie po- 


dobieństwo między położeniem obecnem a tem, 
które atworzonem zostało w chwili pierwszego zja- 
zdu cesarzów w Berlinie, kiedy zamiast dwóch, 
zjechało się trzech monarchów. 

Dwa prądy w polityce zewnętrznej dobrze wam 
znane od rozpoczęcia wypadków wschodnich zmie- 
rzały do zajęcia Bośni i Hercegowiny, 2 tą różni- 
cą, że ludzie przedstawiający jeden prąd życzyli 
Bobie zajęcia ze stanowiska wyłącznie austryackie- 
go, ludzie zaś przedstawiający drugi prąd zmuszeni 
byli rachować się ze specyficznie węgierską opinią 
publiczną. Pierwsi chcieli wziąć Bośnię i Hercego- 
wing za zgodą Rosyi, a w razie danym nawet z jej 
pomocą; drudzy jako wychowańcy Deaka, pragnęli 
dojść do tego samego celu drogą legalnie prawną, 
a w ostatnim razie nawet wojną z Rosyą. Ztgd po- 
głoski wojenne tak często powtarzające się. Wę- 
gray z początku nie chcieli słyszeć o zajęciu i 
przyłączeniu Bośni i Hercegowiny; pod koniec uci- 
chli i milcząco przystali. Dla czego? Nie łatwo 
sobie wytłómaczyć tę zmianę frontu. Jedynie przy- 
puszczenia są tu możliwemi, a między niemi nasa- 
wa sig jedno: oto gdyby Węgrom zaręczono, że 
dwie nowe prowincye przyłączone zostaną nie do 
Przedlitawii, ale do Korony sw. Szczepana, gdyby 
im w dodatku obiecano, że w prowincyach tych 
żywioł słowiański będzie gnębiony, że zaprowa- 
dzoną tam zostanie wyłącznie węgierska admini- 
stracya na węgierski sposób; że żywioł muzułmań- 
ski otoczonym będzie szczególną opieką, aby z nie- 
go wytworzyć zachowawczą dla panowania węgier- 
skiego siłę; gdyby powtarzam, obiecano to WSZy- 
stko Węgrom, tatwiejby można zrozumieć ich re- 
zygnacyę, a nawet przystąpienie w ostatniej chwili 
do_ polityki okupacyjnej. 

Łatwiej jednak obiecywać niż dotrzymać, a zbyt 
często wypadki w polityce zmuszają najpotężniej- 
szych do złamania danego słowa. 

Niespodziewany opór, jaki wojska austryackie 
znalazły w Bośni, był dziełem właśnie żywiołu 
muzułmańskiego, a po części samej Porty. Odnie- 
sione przez armię austryacką korzyści, były prze- 
graną i porażką Świata muzułmańskiego, który na- 
raził się na nie dobrowolnie i niepotrzebnie, ra- 
dzgc się raczej namiętności, niż politycznej rachu- 
by. Ostatecznie Austrya kosztem krwi swoich żoł- 
nierzy oswobodziła chrześcian w Bośni z pod ja- 
rzma tureckiego i obecnie oprzeć musi swoje rzą- 
dy na żywiole słowiańskim i chrześciańskim , jedy- 
nie w tym kierunku zawitać może dla niej przy- 
sztosé. Z drugiej strony hr. Andrassy przystał na 
kongresię, aby postanowione zostały wraz z Portą 
szczegóły zajęcia; dotąd jednak postanowionemi 
one nie zostały i konwencya z Turcyą zawartą nie 
jest. Stwarza to niezaprzeczenie dla ministerium 
Spraw zewnętrznych sytuacyę nie zupełnie korrekt 
i pozwala mniemać, że w ministerium tem ładzono 
się. Dość, że dziś polityka okupacyjna przeszła 
w ręce stronnictwa wojskowego, a dyplomscya po- 
została na boku. Dziś panami Bytuacyi w sprawie 
Bośni i Hercegowiny są z jednej strony przedsta- 
wiciele kierunku słowiańskiego w Austryi, z dru- 
giej fakta; w następstwie też nie ma już co my- 
śleć o zaprowadzeniu administracyi i systemu wę- 
gierskiego w nowo zdobytych krajach; zapanuje 
tam myśl i system słowiański; prawa i słuszne 


aspiracje ludności słowiańskiej uszanowanemi z0- 
stang. 


Co na to powiedzą Węgrzy ? Czy ograniczą się 
na odmowie powózek? Jak się powiedzie wytłóma- 
czyć im, że ta anneksya czysto słowiańska, nie 
przyniesie im straty, ale korzyści |! ? 

Niepodobna też zaprzeczyć, że położenie hr. An- 
drasego stało sig drażliwem, i Ze stać sig musi, 
w blizkim czasie jeszcze więcej drażliwem. 

Tymczasem dwa dawne prądy ścierają się obe- 
cnie ze sobą na grancie konwencyj z Turcyą i walka 
ich ogranicza się do pytania, czy zawrzeć czy nie 
zawrzeć tej konwencyi? Do tak minimalnych roz- 
miarów zeszedł wielki spór i wielki antagonizm, 
które przez tak długi czas były powodem zgubnej 
dwuznaczności polityki austryackiej. 

Po tem wszystkiem co zaszło, stronnicy anneksyi 
ze staLowiska wyłącznie austryackiego, a z niemi 
dziś i opinia publiczna, nie chcą nic wiedzieć o 
konwencyi i pytają nie bez słuszności: oa co się 
przyda dzisiaj? Wszak zadaniem jej, było jedynie 
ułatwić okupacyę, a dzisiaj rozstrzygnęły i rozstrzy- 
gać będą siła i oręż. Zdawać by się nawet mogło, 
że dla wzmocnienia tego rozumowania, podniesiono 
o jednę oktawę raporta o przebiegu wypadków, 
które może zbyt brzmiałyby szumnie i tragicz- 
nie, gdyby pod patosem tym nie ukrywała się 
myśl polityczna; że najlepszym i najpewniejszym 
tytułem posiadania, jest krew przelana. W rzeczy 
samej wypadki w Bośni w porównaniu szczególniej 
z wielkiemi wojnami, których byismy świadkami, 
nie wymagały tak wspaniałych recenzyj jak te, które 
ukazują się przed oczami nieco zdziwicnej publi- 
czności; a to tem więcej, że Bogu dzięki, straty 
nie są ani zbyt znaczne ani zbyt dotkliwe, nawet 
przy „krwawem zdobyciu Serajew a,“ którego zaję- 
cie kosztowało zaledwie tyle, ile w roku 1848 ko- 
sztowało zdobycie jednego domu w Wiedniu. 

Podczas kiedy sprawozdania o faktach dokona- 
nych tak podaiosiym i wymownym | r. emawiają 
głosem, zwolennicy legalnego zajęcia Bośni i Her- 
cegowiny nie zupełnie jeszcze dsli za wygraną i 
chcę coute que coute aby konwencya Hzostała za- 
wartg 1 pozory wszelkie zachowane. Konwencya 
mistaby dziś głównie na celu osłodzenie Węgrom 
niefortunnego obrotu, jaki wzięła dla nich sprawa 
bośniacka, dzięki ich przyjaciołom i podobno po- 
krewnym im Turkom. 

Z ogólnego zaś austryackiego stanowiska, nie na- 
leży także oddawać się już zbytecznym złudzeniom, 
bo doprawdy Bóg wie dokąd może doprowadzić ta 
wojna, która na wielu patryotach, smutne robi wra- 
żenie. Są pessymisci, którzy twierdzą, że Austrya 
zdobywa sobie nowe włoskie prowincye, które wy- 
magać będą ciągłego trzymania na stopie wojennej 
najmniej dwóch kroć sto tysięcy wojska; obawiają 
sie, Ze powstanie trwać będzie miesiące w górach 
i wycieńczy armię do tego stopnia, że gdyby na 
wiosnę przyszło do prawdziwej wojny, Austrya nie 
mogłaby zająć stanowiska pierwszorzędnego mo- 
carstwa wojskowego. Dodać winienem, że obaw tych 
Ja nie podzielam; przeciwnie Austrya trzymana 
w pogotowiu, wypróbuje swój nowy aparat wojsko- 
V. I system mobilizacyjny, a na pociechę wszy- 
stkich przyjaciół Austryi, zapewnić was mogę, że 
dotychczasowe próby systemu mobilizacyi, wykazały 
wielką jego wyższość i doskonałość, oraz przeko- 
nały, że Austrya jest w stanie wyprzedzić bardzo 
znacznie Rosyę. Na:eszcie nie ulega wątpliwości, 
że działa Uchatiusa są najpierwszą dziś bronią 
w świecie. 

_Nie osłabia to wszystko niestety w niczem§ do- 
` niosłości popełnionych błędów politycznych; a nie- 
zawodnie, że zal ścisnąć może serce, kiedy się po- 
myśli, że chwile, w których z mało większemi niż dziś 


ofiarami pieniędzy, a nawet i ludzi, można było 
osiągnąć nierównie większe i dziejowe skutki. Nie 
małą moralną pociechę, ale niestety tylko moralną 
mają ci, którzy tak jak wy, byli zawsze i z zagady 
przeciwni polityce okupacyjnej; skoro jednak ona 
przemogła, skoro pociągnęła za sobą wszystkie, 
łatwo dające się z góry przewidzieć następstwa, 
nie pozostaje tym, którzy mają na sercu przyszłość 
i potęgę Austryi, jak stać wiernie i mężnie przy 
tronie i życzyć wojsku świetnego powodzenia i 
prędkiego zakchezenia tej walki, która nie jest 
wojną, i zwalczenia nieco tajemniczego nieprzy- 
jaciela. 


Wieden 26 sierpnia. 


(11) Od kilku dni uwaga powszechna bardziéj 
zwrocona na sprawę konwencyi austryacko-ture- 
ckićj, aniżeli na przebieg kampanii przeciw po- 
wstańcom w Bośni i Hercegowinie. Dyplomaci tu- 
reccy i hr. Andraszy, jak się zdaje, równocześnie 
uczuli potrzebę rychłego zawarcia konwencji ta- 
kićj, któraby położyła koniec zachciankom zabor- 
czym A krajów zajętych przez armię au- 
stryackg. Ze Turcya sprzeciwia sig aneksyi, to 
rzecz jasna. Mnićj jasne i widoczne Bą powody, dla 
których Austrya miałaby zrzec sig tureckich kra- 
jów, twierdzono więc, iż hr. Andrassy jako Węgier, 
walczywszy tak długo bezekutecznie przeciw oku- 
pacyi, teraz zamierza zniweczyć myśl aneksyi, któ- 
rój hołduje stronnictwo wojskowe. Hr. Andrassy 
domagając się zawarcia konwencyi, uznającćj cechę 
prowizoryczną okupacyi i uznającój prawo zwierz- 
chnieze Sultana nad Bośnią i Hercegowiną, odwo- 
łuje się nietylko na osnowę traktatu berlinskiego, 
ale także i na tę okoliczność, że Rosya od razu 
gotowa skorzystać z przykładu Austryi i również 
niedotrzymać postanowień kongresu berlińskiego. 
Przeciw takiśj konwencji atoli, niezgodnéj z inte- 
resami monarchii i z sławą oręża austryackiegu, 
wyrodził się niezwykły opór nietylko w prasie, ale 
i w publiczności. Podpisanie takićj konwencyi za- 
chwiałoby pozycyg hr. Andrassego w sposób nie- 
słychany, a pesymizm zapuściłby znowu wszędzie 
głębokie korzenie. To też najrozmaitsze pogłoski 
obiegały w Wiedniu. Zdaniem jedaych N. Pan od- 
mówił podpisu swego, zdaniem drugich hr. Andras- 
sy podał się był do dymisyi, która nie zostala 
przyjętą, ponieważ w téj chwili niepodobna dra- 
zuié madziaryzmu. Wszystkie te wieści, lubo nie 
zupełnie pozbawione podstawy, nie są zgodne z fak- 
tami. Pewnem wszelako jest, że od kilku dni z go- 
rączkowem wytężeniem oczekują, jaki obrót weź- 
mie sprawa konwencji, dotąd jeszcze nie rozsirzy- 
gnięta Dziś wszelako słychać, ze w ostatniój chwili 
miało przyjść do kompromisu między dwoma sprze- 
cznemi prądami. Cały ten spór o los konwencji 
austryacko-tureckićj jest ponowaym dowodem, że 
środki i drogi połowiczne już nie wystarczą na czas 
długi, że trzeba będzie do stanowczego przyznać 
się programu. 


Wiedeń 26 sierpnia. Zaany jest spór komita- 
tów węgierskich z rządem o dostawą powózek do 


reskryptu tego 

„Uznając tedy na 

moc ustawy posia- 

a błędny i odrzucając 

dliwość j:go dla intere- 

a zarazem uważając wydaną przez 
mitatu instrukcyg za przeciwną usta- 
który każe mi pıl- 

y posiadające zwy- 

aby intereja pań- 


sprzeciwiaj 
instrukcyi. 
, trzeźwo i doj- 
Ze wskutek wy- 
ąażenie koniecznej dostawy 
łaiającą działań wo- 
u przeszkadza, może 


rej jednak 
bezprawnie 


szkodzi...“ 


Bośnia i Hercegowina. 


Już to przyznać należy, 
dostało sig w Bośni fmp. hr. Szaparemu; oporu 
takiego, jakiego on doznaje ze strony powstańców, 
nie doznał żaden z dowódzców, nawet sam fim. 
Filipowicz. Nigdzie nie ogmielli sig powstańcy 
wprost atakować wojsko austryackie; tymczasem 
na dywizyg Szaparego napadii d 24 b. m. już po 
raz trzeci, a pomimo, że 20:ta dywizya znaczne o- 
trzymała posiłki, widocznie tylko z wielkim mozo- 
łem powiodło się jej utrzymać na stanowisku pod 
Dobojem. Powstańcy, którzy tam widocznie wojskowo 
sg zorganizowani i według planu postępują, usiłują 

© 20sj dywizyi i opanować 
główny gościniec z Brodu 
Szaparego już 

trzeci, walka 

skończyła sig 

ku której się 

łnoc od Do- 


że najcięższe zadanie 


aby hr. Szapary 
w zaczepne. 
r Lloyda poda- 


Lwowskiej : przebudzony strzałami i krzy- 
kiem. Zerwawszy się na nogi, usłyszałem pukanie 
do drzwi i do izby wpadła moja gospodyni z krzy 
kiem: „Uciekaj pan, Turcy idą!“ Tak nazywają 
tu powstańców. Nie było rady, trzeba było ucie 
kać. Na ulicy, prowadzącej do obczu austry ackie- 
80, gwizdaly już kule, a ogień karabinowy wzma- 
gał się ciągle. Konsulat austryacki leży na samym 
krańcu miasteczka przy drodze prowadzącej do o- 
bozu. Tam też chcieli schronić sig mieszkańcy Ba- 
nialuki, ale było to już niepodobieństwem. Kule 
padały już na dach konsulatu a sam konsul mu- 
siał uciekać z domu. Przerażeni mieszkańcy zwró- 
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cili się kt, brzegom rzeki Werbas; inni schronili 
się do kleasztoru Trapistów pełoższego o milę, gdzie 
znaleźli głeścinne przyjęcie i pomoc. Gdy już by- 
łem na wysokeści konsulstu i patrzyłem za ucie 
kającymi | mieszkańcami, nadbiegła właśnie kompa- 
nia wojzkia austryackiego. Machinalnie zdjąłem ka- 
pelusz przed drużyną idącą mężnie na śmierć. 
Krokiem | przyspieszonym wpadli żołnierze do mia- 
sta. W belka minut później usłyszałem regularny 
ogień karabinowy. Był to znak, że walza rozpo 

częła sig na dobre. Widziałem, jak przed koszara- 
mi zbierażły się wojska austryackie do ataka. Po- 
wstańcy Imalciagali w dwóch silnych kolumnach. 
Jedna wtargnęła do miasta od dzielnicy tureckiej, 
druga nafidegata od strony południowo- wschodniej 
bardzo po mtu, wstrzymywana od godziny 4 zrana 
przez jedną kompanię pułku piechoty bar. Webera 
mpania ta przestała walczyć dopiero po 
po południu po dziewięciogodzinnej u- 
owstancami, ukrytymi w kukurudzach. 
Potyczka | rozpoczęła sig pod Jwanskowem i Seta- 
cicą i rozwinęła się dopiero pod Banialuką, gdzie 
nieprzyjac el natrafił na opór i rozwinął znakomi- 
cie swe siły. O godzinie 7 z rana wrzała walka 
zacięta i zdawało sig, że rezultat jej wypadnie nie- 
pomyślnie; dla wojsk naszych, mających przed sobą 
czterykroć silniejszego nieprzyjaciela. Na olbrzymiej 
łące przed Korzarami ucichło po pierwszych strza- 
łach karabinowych życie obozowe, jeszcze dniem 
przedtem tak ruchliwe. Wozy kroackie, sprowadzo- 
ne w drodze rekwizycyi, które od granicy zrobiły 
4—5 dni marszu, stały ustawione w porządku 
przed koß arami, Konie zaś i furmanów wyetano 
poza kosza 7. Olbrzymie zapasy żywności były tu 
nagromadz je na ziemi i na wozach, przeznaczone 
dla innych oddziałów, a mianowicie do Trawnika. 
Gdyby uia.czka była tylko o godzinę później się 
rozpoczęła, cały nasz oddział, który miał tr»nspor- 
towaé wiktuały do Trawnika, byłby się dostał do 
niewoli. Na prawej stronie koszary maskowane są 
rowem strzeleckim, w którym znajdował się poru- 
cznik z 20 Ezeregoweami. Znając vficera, prosiłem 
go, aby $ęźwolił mi skryć się ta także i ztąd naj- 
lepiej mogłem przypatrywać się walce. Powstańcy 
abliżali ai coraz więcej, zwłaszcza na prawem 
skrzydle, gdzie wojsza nasze cofnęły się już za 
drogę a Kule nieprzyjącielskie gwizdały nam ponad 
głowami 1 godziły w koszary. Byliśmy już więc 
w obrębie strzałów nieprzyjacielskich. Nasze ordy- 
nanse uwijały się bez przerwy a szeregowcy pułku 
Webera bili się jak iwy. Mimo to ustępowało pra- 
we skrzydło przed powsłańcami i zbliżało gig coraz 
więcej ku nam. Była to chwila bardzo krytyczna. 
Gdyby praive skrzydło nasze zostało było zepchnię- 
te z drogi, bylibyśmy cdcigci od spodziewanego su 

kursu. JĘierał Semetz wysłał pluton ułanów na 
prawe skrzydło, ażeby niedopuścił przerwania ko- 
munikacyi, a równocześnie rozkazał wojsku stoją- 
cemu w Dt bojowej, ażeby pod żadnym warunkiem 
nie c fato ig wstecz ku koszarom. 

i to około godziny 9 z rana. W kilka 
minut po hej usłyszeliśmy dwa strzały działowe 
na drodze prowadzącej z Maglaju. Byty to basta, 
że nadcigga pomoc złożona z pół bateryi dział i 
dwóch kompanij pułku piechoty Wetzlar nr. 16. 
Okrzyki i w linii bojowej i strzały z koszar 
odpowiedziały na to hasło działowe, a w szeregach 
powstańców zapanował taki popłoch, że natychmiast 
zaprzestali ognia. Nowo przybyłe dwie kompanie, 
każda po/120 ludzi, weszły w bój natychmiast mi- 
mo 6 godzinnego frsowneg» marszu. Dowodził ni- 
mi kapitan Wabercr. O godzinie 10ej z rana usta- 
wiono także 4 działa cztero funtowe, starej kon- 
strukeyi, obsługiwane przez szeregowców 12go 
batalionu. Jeden z pierwszych szrapneli ug. dził 
w gr made powstańców, którzy zebrali się w mje- 
Scie. Pół bateryi wzięło ich na cel z boku. Ponie- 
waż konia chłopskie przyprzęgnięte do dział nie 
zdołały sig poruszać swobodnie, kazał porucznik 
Róhm odpiąć konie i ciągnąć dzisła żołnierzom. 
W każdą więtszą gromadę powstańców godziła 
kula. Trzy godziny trwała walka i ostatecznie 
skończyła big zapełnem zwycięstwem naszych wcjsk. 
W misrg posuwania sig wojsk naszych naprzód 
ustępowali ciągle powstańcy i wkrótce nie mieliśmy 
już żadnej ebawy o naszych rannych żołnierzy, le- 
żących w pierwszej linii bojowej. 

Możecię wyobrazić sobie tryumf wojsk naszych 
i radość mieszkańców Banialuki, którzy w liczbie 
przeszło 300 uciekli z miasta przed powstańcami. 
Cztery działa wraz z eskortą, które przyszły nam 
w pomoc W samą porę, wyruszyły z Maglaju o go- 
dzinie 4ej z rann; doszła tam bowiem wieść, ża 
powstańcy zamierzają wykonać napud na B:nialukg 
Pod Baniälukg pordeznik Rö m kierow:t dziełami 
tak znakcóście, że strzały zadały wrogowi straszną 
klęskę, B. P. rzucił jeden pocisk eksplodujący 
na nasz szpital, położony w samem mieś ie, a strzał 
ten wyratowst naszych rannych żołnierzy cd nie- 
ochybnej zagłady. Rzecz się tak mi- 1a: W szpitalu 
prócz 20 chorych i lekarzy był na straży jeden 
oficer z 6 żołnierzami. Pró:z chorych żołnierzy 
austryackinh, pielęgnowano w tym szpitalu jednego 
powstań czę Naraz zgromadziła się banda powstań- 
ców pod szpitalem. Nasi ranni żołnierze i mak fka 
załcga nie dawali znsku życia; każdy z nich sie- 
dział eiche w kącię z nabitym rewelwerem, aldo 
z Ezczyptą trucizny, aby wrazie napadu odebrać 
sobie raczę% życie, niż do.taé sią żywcem w ręce 
rozbestwionej zgrai. W tem zerwał się renny Po- 
wstaniec z łóżka, przystąpił do okna i dał znać 
swoim towarzyszom, że w tym domu ukrywają sę 
ranni i zdrowi Austry:cy. W okamgnieniu rzuciła 
się banda na dom i chciała wyważyć drzwi zaba- 
rykadowane, gdy w tej chwili przeleciał nad nią 
szrapnel, który ugodził w mur. Przerażeni po- 
wstańcy padli na ziemię, a następnie zerwawszy 
sig na rómpo nogi, rozbiegli sig na wszystkie strony. 
Tym dziwnie szczęśliwym wypadkiem uratowano szpi- 
tal i rannych przed powstańcami. 

Kapitan' Waberer wysłał tymczasem jedną kom- 
panig na prawe skrzydło i dzięki tej pomocy wy- 
parto powstańców zsilnej pozycyi, zajęto ją i zro- 
biono z niaj punkt wyjścia delszej operacji. Atak 
wojsk naszych wykonany był z niezrównaną pre- 
cyzyą, ale byłby się mie udsł, gdyby posiłki nie 
nadeszły wezas, lub geyby każdy żołnierz z pułku 
Waberera nie był walczył jak lew. „Mniemaliśmy, 
że Czarnogórcy są bohaterami, ale czemże jesteście 
wy w porównaniu z mimi?“ powiedział z zdziwie- 
niem pewien «ficer turecki wzięty do niewoli. 

Po przegało trzygodzinnej wslze odparły wojska 
nasze 0 skrzydła nieprzyjacielskie, centrum 
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zozbieglo S.ę na wszystkie ttrcny, a chociaż ogień 
karabinowyj w mieście trwat jeszcze do ciemnej 
nocy, Wlafíciwa potyczka tkończyła się już o go- 
dzinie lej| z południa zwycięstwem garstki żołnie- 
rzy. Powsltañey stracili (o najmniej 500 ludzi, a 
nasza strafta wynosi połową tej cyfry, która roz- 
dziela się |w równej części na zabitych i rennych. 


es 


* 


— — 
— 


Boegen, 


Prawitelstwennyj Wiestnik ogłasza następujący 
ukaz Cara Aleksandra, wydany d. 21 (9) sierpnia 
i wciągnięty do „Zbioru praw i rozporządzeń rzą- 
dowych“ pod Nr. 154: 

„Powtarzająca sią tak często w ostatnich czasach 
wypadki rozmaitych zbrodni stanu, jawnego niepo- 
sluezeástwa i zuchwałego oporu władzom przez rząd 
ustanowionym, tudzież ceły szereg zamact dw, wy- 
mierzonych przeciw oscbom, zajmującym stauowiska 
urzędowe, a więc obowiązanym wykrywać powyż- 
sze zbrednie i ich sprawców, — dowodzą w sposób 
niezbity, że istnieje tajemne sprzysiężenie ludzi Sie 
woli, dążące pod wpływem socyalno - rewolucyjnych 
i innych niemniej szkodliwych nauk i obledöw, do 
zburzenia z grantu wszelkich podstaw spółeczeń- 
stwa i ustroju państwowego. Odrzucając potrzebę 
wszelkiego porządku spółecznego, nietykalność wła- 
ności osobistej, świętość węzłów rodzinnych, a na- 
wet samą wiarę w Boga, złoczyńcy ci, dla osią- 
gnięcia swych szalonych i występnych celów ne 
wahają się ani chwili w wyborze środków, chociażby 
najbardziej krwawych i ohydnych — i przez zu 
chwałe popełnianie najszksradniejszych i oburzajg- 
cych zbrodai zamącają spokojność publiczną i grożą 
bezpieczeństwu władz przez rząd ustanowi nych, na 
których spoczywa święty obowiązek obrony spółe- 
czeństwa i osłania państwo przed ich niwelującemi 
zamachami, usiłującemi burzyé wszystko, cokolwiek 
poczytane być winno za Święte i nictykalne. Syste- 
matyczne pojawianie się tak niezwykłych i straszli- 
wych zbrodni stawia nas w konieczności natychmia- 
stowego chwycenia się tak surowych, a w Jiątkowych 
przeciw nim środków, aby takowe stanowiły odtąd 
rękojmię szybkiego i słu:znego wymiaru sprawie- 
diiwosci złoczyńców. W tym też celu uznajemy za 
właściwe i pożyteczne wszelkie procesa o zbroduiach 
wyż wymienionych poddać czasowo pod atrybucye 
sądów polowych wojennych, z zastosowaniem prze- 
ciw nim obostrzeń i kar, przepisanych kodeksem 
karnym polowym, obowiązującym w czasie woj- 
ny. Rozkazujemy zatem: w wypadkach, wskaza- 
nych wyżej, osoby cskarżone o zbrojny opór wła- 
dzom, przez rząd ustanowionym, o napad na urzę- 
dników wojskowych, policyjnych i wszystkich in- 
nych przy dopełnieniu przez nich obowiązków słu- 
zby, albo też w skutek Spełnienia tychże obowiąz- 
ków, skoro tylko występkom tym towarzyszy mor- 
derstwo, zamiar morderstwa, zadanie ran, kalactwa 
i ciężkich razów, lub podpalenie domów, oddawać 
pod sąd wojenny, dla sądzenia wedtug praw, prze- 
pisanych w czasie wojny i wymierzenia złoczyń- 
com kar wskazanych w $ 279 k:deksu karnego 
polowego, wydanego w r. 1875. Taki sposób po- 
stgpowania rozciągnąć na wszystkie te sprawy, w 
których nie zapadło dotychczas postanowienie od- 
dania oskarżonych pod sąd zwykły”. 


Grenika miejscowa | zagraniczna. 
Breikder 27 zierpnia. 


Delegat Namiestnietwa i radzca ministeryalny p. 
Filip Zaleski wydał następujące pismo: 
(L. 9697) 


Okólnik do wszystkich przełożonych gminnych 
obszarów dworskich i urzędów parafialnych. 


C. k. armia przekroczyła przed kilku tygodniami 
granice Państwa, by na mocy postanowień traktatu 
berlińskiego zająć Bośnię i Hercegowinę i zaprowa- 
dzić w tych prowincyach spokój i porządek. 

Nadzieja pokojowego przeprowadzenia tej okupacyi 
nie ziściła się. 

Wojska cesarskie spotkały tam zbrojny opór i mu- 
szą staczać z nieprzyjacielem zaciętą walkę. 

Krew dzielnych żołnierzy juz obficie przelaną zo- 
stała a niestety zapewne nie obejdzie się bez dal 
szych ofiar. 

Nadeszła chwila pomyślenia o losie rannych, o lo- 
sie wdów i sierót po poległych. 

Każdy to czuje i niezawodnie chętnie przyczyni 
sie do tak szlachetnego celu. Idzie jednak o to, żeby 
ile możności zjednoczyć dobre chęci i usiłowania, i 
tym sposobem wspólnemi siłami skuteczniej działać. 

W tym kierunku już wzięło się gorliwie do dzieła 
„Towarzystwo czerwonego krzyża“ w Wiedniu zaj- 
mujące się wyłącznie losem tych, którzy w jakikol- 
wiek sposób stają się ofiarą wojny. 

Ponieważ zapasy w gotówce i w materyałach zna- 
cznie uszezuplone podczas poprzednich wojen rychłego 
wymagają uzupełnienia, Towarzystwo w odezwach te- 
mi dniami wydanych, uprasza o datki dla rannych 
w Bośni i Hercegowinie i dla ich rodzin. 

Z polecenia e. k. Ministerstwa obrony krajowej 
i w myśl reskryptów c. k. Prezydyum Namiestnietwa 
z dnia 15 i 22 b. m. L. 5947 i 6164 upraszam 
Pana Przełożonego, ażeby przez litość dla nieszczę- 
śliwych ofiar wojny zachciał podjąć się zbierania 
składek i starał się jak najusilniej, ażeby takowe 
obficie i spiesznie wpływały. 

Ofiary w gotówce lub materyałach proszę składać 
w Starostwie, zkąd będą przesłane „Towarzystwu 
czerwonego krzyża“. 

Nazwiska dawców będą ogłaszane, a ofiary ze 
specyalnem przeznaczeniem stosownie do tego użyte. 

W Krakowie, dnia 26 sierpnia 1878 r. 

— Wezoraj wieczorem rybak Władysław Jędryś 
wydobył z Wisły pod Grzegórzkami zwłoki mężczy- 
zny w bieliżnie, którego odzież była ukrytą w po- 
bliskich krzakach, W kieszeni znaleziono pasport 
Wiktora Suryna, liczącego lat 41, który pochodził 
z Rawy w powiecie Bielskim Królestwa Polskiego, 
(powiat Bielski jest na Podlasiu, a Biała w powiecie 
Rawskim należy do gubernii Piotrkowskiej). Ostatnio 
był on ekonomem w Zakrzówku za Wisłą i prawdo- 
podobnie sam sobie życie odebrał. 

— Namiestnik hr. Alfred Potocki wrócił do Lwo- 
wa w niedzielę wieczór. 

— Przeznaczony na dowódzce wojsk w Krakowie, 
fmpor. Litzlhofen pożegnał się w niedzielę w Pra- 
dze czeskiej z jenerałami i korpusem oficerów, mię- 
dzy którymi był Arcyks. Rudolf jako pułkownik, 

— Wpisy uczniów do szkoły wydziałowej 8 -kla- 
sowej w Krośnie rozpoczną się d. 29go sierpnia. U- 
czniowie mogą być jednak przyjmowani aż do 14go 
września, 

— Rada szkolna krajowa ogłasza, że na pomie- 
szczenie wojska zajęte będą we Lwowie budynki szkol- 
ne: szkół męskiej i żeńskiej S. Marcina na Żółkiew- 
skiem, szkoły męskiej u Ś. Maryi Magdaleńy na No- 
wym Świecie i szkoły izraelickiej na Krakowskiem; 
w szkołach tych przeto rozpoczną się nauki dopiero 
d. 1 października, we wszystkich zaś szkołach ludo- 
wych, w gimnazynm drugiem i w szkole realnej we 
Lwowie d. 9 września. 

— Czasopismo przemyskie San donosi, że d. 18 b.m. 
starosta p. Andrzej Seidler ukończył 40 lat służby 
rządowej i z tego powodu urzędnicy ofiarowali mu 


rpuhar srebrny oraz uczcili go obywatele obiadem, 


P. Seidler był niegdyś burmistrzem w Krakowie i dobrą 
zostawił tu po sobie pamięć. 

— Na 45 akcyj Towarzystwa Sztuk pięknych 
w Krakowie, rozprzedanych przez księgarnię braci 
Jeleniów w Przemyślu, przypadły trzy wygrane obra- 
zy, a mianowicie: „Chłopcy kapiacy sie“ Pochwal- 
skiego, wartość 800 złr., „Powrót z wesela“ Juliusza 
Kossaka, wartość 200 złr. i „Na popasie* Szernera. 
150 złr. Księgarnia rzeczona sprowadziła te trzy obra- 
zy u niej wygrane i przed oddaniem ich właścicielom, 
wystawiła je przez kilka dni na widok publiczny. 

— Stryj 24 sierpnia. 

(§) Kto cokolwiek pozna tę warstwę żydów, która 
bez żadnego wykształcenia, jedynie zmianą stroju na 
europejski, do inteligencyi się zbliża, ten spostrzedz 
musi, że właśnie wśród tej warstwy wytwarza się za- 
stęp bezwyznaniowców. Są oni niebezpieczniejsi od 
wykształconych, bo rozstawszy się z wiarą, nie mają 
już żadnych pobudek moralnych. My tu ną partyku- 
larzach boimy się takich ludzi i powiadamy sobie: 
niech każdy wyznaje swą religię, ale niech ją wy- 
znaje. Żydzi powiadają, iż jest ustęp talmudu, któ- 
ry opiewa: „Jeżeli jedziesz na wozie goima, a on 
przed swym kościołem nie ukłoni się Panu, zejdź 
z wozu, bo nie zajedziesz szezęśliwie*. Możnaby to 
z naszej strony do żydów także zastosować. Jeżeli 
więc w ogóle takie bezreligijne dziezenie żydów, sta- 
nowiących 10°/, ludności, jest dziczeniem dziesiątej 
części społeczeństwą naszego kraju i jest z wielu 
względów przerażającem, to oburzaé musi każdego u- 
ezeiwego człowieka myśl, iż młodzież szkolną żydow- 
ską w bezreligijność taką popada często nie z wła- 
snej winy. Miasteczko nasze o 12 tysiącach ludności, 
z czego połowa żydów, dostarcza szkołom około 200 
uczniów i tyleż uczennie. Dziatwa ta nie uczy się re- 
ligii mojżeszowej, bo nie ma w Stryju nauczyciela 
uprawnionego, a pozostawiona na pastwę obskuran- 
tyzmu małamedów chajderowych, przejmuje się za- 
bobonem sekty chasydzkiej; starsza zaś w szkołach 
średnich (u nas w szkole realnej), widząc nicość i 
płytkość tej chajderowskiej nauki, usuwa się od niej 
zupełnie i nie uczy się religii wcale. Młodzież to 
prawdziwie pożałowania godna, bez podstawy religij- 
nej, bez pokarmu etycznego, jaki w religii znaleść 
można, idzie manowcami, rozumkuje i pomnoży kie- 
dyś zastęp bezwyznaniowców. Otóż pytamy się: Dla 
czego gmina izraelicka nie postara się o kwalifiko- 
wanego nauczyciela religii? dla czego wybiera” obe 
enie rabinem młodego człowieka bez studyów, który 
dopiero wyszedł z chajderu? Zwracamy uwagę Sta- 
rostwa, że ustawa przepisuje, aby rabinami byli lu- 
dzie mający wykształcenie akademickie; zwracamy 
uwagę dyrekcyi szkoły realnej, iż mając w szkole 
około 40 żydów, powinna użyć wszelkich środków, 
aby ich nie pozbawiać religii. 

Teatr amatorski prosperuje u nas świetnie. Śluby 
panieńskie zrobiły prawdziwą furore a Pan Da- 
mazy wypadł doskonale. Okolica nasza powinna być 


s |prawdziwie wdzięczną amatorom, za miłe wieczory, 


z których z taką pilnością i przyjemnością korzysta. 

Nakładem tutejszej , księgarni Miillera wyjdzie nie- 
bawem Kalendarz dla nauczycieli, ułożony przez pro- 
fesora Bączalskiego. Mieliśmy w ręku tę ksią-* 
żeczkę i z prawdziwą przyjemnością donosimy, że 
w tym kalendarzyku miłą znajdują niespodziankę, a 
wielce pożądaną. Kalendarzyk ten bez porównania 
bogatszy treścią od tego, który w roku zeszłym To- 
warzystwo pedagogiczne wydało. 

W końcu przypominamy jeszcze tą drogą dyrekcyi 
poczt, że mimo zapowiedzianej przemiany poczty tn- 
tejszej prywatnej na rządowa, dotąd opłacamy poda- 
tek listonoszom, dotąd poczta znajduje sie w rękach 
przedsiębiorcy. A przecież Stryj o 12 tysiącach lu- 
dności zasługuje, aby miał pocztę rządową. 

— Dr Aleks. Pragłowski oświadcza w Gaz. Narod A 
że wykopaliska złote wydobyte niedawno w Michatkow- 
cach w powiecie Borszczowskiem, a nabyte przez hr. 
Włodz. Dzieduszyckiego, sa to insygnia . króla Cyru- 
sa, wnuka Astiagesa, poległego w bitwie z Massage- 
tami w r. 529 przed Chr., zakopane przez dworzan. 
P. Pragłowski zapowiada, że twierdzenie to udo- 
wodni. ` 

— Jak donosi Gaz. Lubelska, kolej żelazną, któ- 
ra miała jść z Lublina na Tomaszów w celu połącze- 
nia się ze Lwowem, pójdzie brrdziej w zachodsim 
kierunku, aby już w Jarosławiu doszła do kolei K 
rola Ludwika. ; 

— Zarządy kolei austryackich: południowej, Rudolfa 
i kolei zachodniej porozumiały się między sobą, że \ 
wolno kazdemu podróżnemu, jadącemu temi kolejami 
nabywać jakiekolwiek częściowe kupony biletów, zwa- 
nych objezdnemu według swego planu podróży, bez 
konieczności przebywania tych przestrzeni kolei, które 
w jego plan podróży nie wchodzą. Wiadomo, że na 
biletach objezdnych otrzymuje się znaczny rabat od cen 
zwykłych. 25 

— Telegram z Berlina donosi, że wezoraj d. 26 
zaraz po 9ej rano dało się uczuć silne trzęsienie zie- 
mi w Elberfeldzie, Kolonii, Osnabruku i Barmen, a 
szczególniej w tem ostatniem mieście. Widać było 
drżenie domów, chwianie się sprzętów domowych a 
drobiazgi wywracały się. Po godz. 11ej ponowiło się 
trzęsienie zinmi w Elberfeld, Diisseldorf, Bonn i Ko- 
lonii. 

— Książę Henryk Holenderski dał swojej młodej 
narzeczonej ks. Maryi pruskiej na podarek ślubny 
niezmiernie bogate garnitnry z brylantów i szafirów, 
które dadzą się ułożyć w dyademy, naszyjniki i t. d. Je- 
den szafir waży 200 karatów, drugi 100 karatów. pięć 
innych jest mniejszych. Brylanty są wagi 10 do 30 ka- 
ratów. Największy szafir ceniony jest na 100,000 
marek, a cały podarek ma przeszło milion marek 
wartości. 

— Podobno niema już widoku, aby Nobiling, sprawca 
zamachu na życie cesarza Wilhelma, odzyskał zu- 
pełnie zmysły, i dla tego ma on być umieszczony 
w domu obłąkanych, gdyż niektórzy lekarze przy- 
puszczają, że choroba jego umysłowa jest zręcznem 
udawaniem. 

— W Marokko wybuchła cholera. Telegram z Gi- 
braltaru z dnia 25 b. m. donosi, że z tego powodu 
zaprowadzono kwarantannę na statki z Marokko przy- „ 
bywające. 

— Według telegramu z Nowego Jorku z d. 25 
b.m., w Luizianie zwiększa się śmiertelność w skutku 
zgniłej gorączki, W Nowym Orleanie umarło w ze- 
szłym tygodniu na tę chorobę 295 osób. 

Giatowości golieyzme: Straż policyjna 
przytrzymała: Agnieszkę Szklarczykowną, za kradzież 
konewki; Łukasza Serafina, poszukiwanego sądownie 
za kradzież; za pijaństwo cztery osoby. 

TEATR LEVE. — We wtorek dnia 27go 
sierpnia: Występ pana Alberta Ekera. Krotochwila 
w 2ch aktach M. Bałuckiego: Teatr amatorski. — 
Zakończy: Wodewil w 1 akcie — hr. Alek. Fredry: 
Piosnka Wujaszka. — Początek o godzinie wpół 
do 8ej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11ej do 
dej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
w dnie powszednie 30 centów. 
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J-KSCELLENCYA 


KAZIMIERZ HR. STARZEŃSKI 


JEGO C. K. APOST. MoścI RZECZYWISTY TAJNY RADCA I PODKOMORZY, 
FZŁONEK JzBy PANÓW, 
B. MARSZAŁEK RADY POWIATOWEJ ROPCZYCKIEJ, 
©. K. RZECZYWISTY PUŁKOWNIK W ARMII, 
KAWALER PRDERU C, K. AUSTR. |LEOPOLDA I ŻELAZNEJ KORONY, 
KOMANDOR PRDERU s. GRZEGORZA PARMAŃSKIEGO, 


KAWALER PRDERU CES. ROS. Ś. PTANISŁAWA 


it dw td: 
zaopatrzony SS. Sakramentami, zmarł dnia 23 Listopada 1877 r. w Górze Ropczyckićj, 
w 72 roku życia. 
Uroczystość pogrzebowa odbędzie się d. 26 b. m., na którą stroskana rodzina Krewnych, 


Przyjaciół i pobożnych Chrześcian zaprasza. 


Góra Ropezycka, dnia 23 Listopada 1877 r. 


W drukarni „CZASU* w Krakowie. 


JOZEF DIETI 


Doktor MEDYCYNY, 
B. PREZYDENT MIASTA Kraxowa, 
WYSLUZONY PROFESOR I Rextor UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO, 
(CZŁONEK CZYNNY AKADEMII |JMIEJĘTNOŚCI, 
fZŁONEK JzBy Panow, 
|ZŁONEK WIELU |OWARZYSTW NAUKOWYCH, HUMANITARNYCH KRAJOWYCH 


I ZAGRANICZNYCH, 


Kawarer ORDERÓW |KORONY ŻELAZNEJ 1 f RANCISZKA JÓZEFA, 


oN D ORDERU ERZEGORZA y 


itd. itd. 


przeżywszy lat 74, po długićj chorobie, opatrzony SS. Sakramentami, w dniu 18 Stycznia 1878 r. 
przeniósł się do wieczności. 


> = w A TE 
RADA MIASTA KRAKOWA 

wraz z rodziną, zaprasza Przyjaciół, Kolegów zmarłego i pobożną Publiczność na 
wyprowadzenie zwłok z domu pod L. 11 w Rynku głównym na miejsce wiecznego 


o 


spoczynku, w Niedzielę dnia 20 b. m. o godzinie 3 po południu; oraz na 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


w dniu następnym o godzinie 10 zrana w kościele N. P. Maryi odbyć się mające. 


W drukarni „Czasu* w Krakowie. 
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Hof-Ansane. 


Montag den 25. Februar 1878 


ist 
HOFBA 
präcise um 8 Uhr Abends. 


Die Damen erscheinen in runden Kleidern, 
' die k. k. geheimen Räthe, Kämmerer und Truchsessen in Gala, alle übr 
zum Erscheinen berufenen Herren in Uniform oder (jedoch nur insofern sie nach 
ihrem Stande nicht in dem Falle sind, eine Uniform zu tragen) im Staatskleide mit 
Degen, die Herren vom Militär ohne Feldbinde. 

Die Bänder der Ordens-Grosskreuze werden nicht über dem Rocke getragen. 


Die Zufahrt ist nur an der Botschafterstiege im Schweizerhofe. 


EINLADUNG 


FEIERLICHEN SITZUNG 


am 29. Mai 1878 um 12 Uhr 


im grossen Saale des Akademie-Gebäudes 
( Universitätsplatz). 
Der Präsident 


C. Freiherr von Rokitansky. 


K. K. Hote und Staatsdruckerei 
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Comite-Mitglied. 


Sale dex Gesellschaft der Nusikfzeuns 2. 
5. Februar 1878, 9 Uhr. 
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Prases. 


Diese Karte gilt auch für die Damen der Familie. 
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DIESE KARTE IST AUCH FUR DIE DAMEN DER FAMILIE GILTIG. 
Lith Ansty Stockinger EMG 


Der 


Journalisten- und Schriftsteller-Verein 


„CONCORDIA 


veranstaltet 


zum Besten seines Unterstützungsiondes 


einen 


BALL 


welcher 
Dienstag, den 19. Februar 1878 


in den 


Sofien-Sälen 


stattfinden wird. 
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WIEN, JM JANNER 1878 


Für den Vorstand und Ausschuss: 


JOHANNES NORDMANN, 


Präsident. 


Gurecun des Ball- Comite: 


Club - Lokale der Concordia: Stadt, Maximilianstrasse 12 (Grand Hotel), Parterre. 


Karten -Ausgabe vom 9, Februar an, von 11 Uhr Vormittags bis 5 Uhr Abends. 


Aus J. B. Wallishausser*s k, k. Hoftheater-Druckeret. 
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Abonnement-drerse pür Orei Doreen 


Druck von Adolf Holzhausen in Wien. 
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Der Reinertrag wird dem Anterstützungskonde 


des 


JOURNALISTEN- & SCHRIFTSTELLER-VEREINES CONCORDIA” 


zugewendet. 


C OMITE: 


SI AUE T. SSS der Concoraia 


Stadt, Maximilianstrasse Nr. 12 (Grand Hotel). 


Karten- Ausgabe vom 9. Februar an täglich von 11 Uhr Vormittags bis 5 Uhr Abends. 


Die unterzeichnete Direction beehrt sich, Ihnen anzuzeigen, dass die 


Künstlerabende 


der 


Gesellschaft der Musikfreunde, 


geleitet von dem nachbenannten Comité, auch in der bevorstehenden Winter- 
saison 1877—78 stattfinden. Dieselben werden 


Hehs Concerkabende 


und im Cameval 
nzkrönzchen 


ein Costumefest und zwei E 
umfassen. 
Für diese Abende, welche wie bisher theils musikalischen und decla- 
matorischen Productionen und dem Tanze, theils dem Letzteren ausschliesslich 
gewidmet bleiben, sind folgende Samstage festgesetzt: 


1877: 17. Nov. (Concertabend). 1878: 9. Februar (Costumefest). 
1. Dezember „ 23. Februar (Kriinzchen). 
15. Dezember „ M 3 
1878: 5. Jänner d | 9. März (Concertabend). 
19. Jänner (Kränzehen). » 23. März o 


Die Saisonkarten, welche zur Theilnahme an den sechs Concertabenden, 
dem Costumefeste und den beiden Kränzchen berechtigen, lauten auf den Namen 
des Inhabers, können sonach nur von Diesem benützt werden und verfallen 
bei Ueberlassung an andere Personen, 

Die Saisonkarte kostet 20 fl. und gibt das Recht, für jede Dame der 
Familie, oder für eine Dame, die sich der Familie anschliesst, ein für alle Abende 
geltendes Billet zum Preise von 10 fl. zu lösen. j 

Ein solches Damenbillet hat jedoch nur dann Giltigkeit, wenn dessen 
Inhaberin in Begleitung des berechtigten Besitzers der Saisonkarte, zu 
welcher das Damenbillet gelöst wurde, erscheint. — An einzelne Damen 
werden keine Saisonkarten ausgegeben. 

Das Comité, beflissen, auch in dieser Saison die hervorragendsten ein- 
heimischen, sowie fremde Künstler ersten Ranges zur Mitwirkung zu gewinnen, 
hat von den ersten Kräften der hiesigen k. k. Hofbühnen und der übrigen 
Theater, sowie von sonstigen Wiener Künstlern die freundlichsten Zusicherungen 
ihrer Betheiligung und von den betreffenden Directionen die dazu erforderliche 


Genehmigung erlangt. Es hat sich ausserdem mit nachbenannten Celebritäten 
des Auslandes u. z. mit den Damen: Goddard, Essipoff, Lucca, Normann- 
Neruda, Carlotta Patti, Popper-Menter, Rilke, Timanoff, dem Grazer 
Damenquartett und den Herren: Brassin, Diaz de Soria, Josette, Laciere, 
Nachez, Popper, Rossi und Sauret in Verbiudung gesetzt und von den Meisten 
derselben bereits Zusicherungen erlangt und werden von ihnen Frau Pauline 
Lucea, Fräulein Timanoff und Herr Sauret nebst Anderen am ersten, 
Frau Popper» Menter, Herr Popper und Her Diaz de Sorin 
am zweiten Abend mitwirken. Endlich sind, um das Programm abwechslungs- 
reich zu gestalten, Aufführungen von Singspielen wie auch malerische 
und plastische Darstellungen ernsten und scherzhaften Genres projectirt. 

Indem die Direction sich beehrt, Sie zur Theilnahme höflichst einzuladen, 
bittet sie, nachdem die Zahl der zur Abgabe bestimmten Saisonkarten eine 
begrenzte und in keinem Falle zu iiberschreitende ist, von dem Ihnen offen 
gehaltenen Vorbezugsrechte bis lingstens 3. November gefälligst 
Gebrauch machen zu wollen, da nach dieser Frist die noch verfügbaren Karten 
neuen Bewerbern tiberlassen werden, 

Die Ausgabe der Karten erfolgt nur gegen Vorweisung dieser 
Zuschrift ausschliesslich in der Gesellschaftskanzlei (Lothringerstrasse 11) 
täglich in den Stunden von 9 bis 12 und von 2 bis 5 Uhr von heute ab. 


WIEN, Datum des Poststempels. 


Die Direction der Gesellschaft der Musikfreunde. 


DAS COMITE: 


Batsche, Baumeister, Door, Friedländer, G. Gaul, Grandjean, Hartmann, Haunold, Hellmesberger, 
Hessler, Hora, Ad. Koch, Jos. Koch, Krastel, Kremser, Labatt, Hans Makart, Jul. Nilius, Noltsch, 
Johannes Nordmann, Obermüllner, Parmentier, Petrovits, Raindl, Edg. Spiegl, V. Stöger, 
Strakosch, Schwerdtner, E. Swoboda, Udel, G. Walter, F. Wilt, E. Wlassack, Zellner, Ziirnich, 


Die geehrten Theilnehmer werden höflichst ersucht, die folgenden 
Rubriken genau ausfüllen zu wollen. 


Name 

Character 

Wohnung 

Anzahl der Damen der Familie 


Name der sich anschliessenden Dame 


= e 


Zur gefalligen Beachtung. 


Die Eröffnung des Vestibuls findet um ?/,9, der Einlass in 
die Säle um 9, der Beginn der Productionen um ½ 10 Uhr statt. 

Für den Auf- und Abgang des Publikums sind ausschliess- 
lich nur die beiden Haupttreppen bestimmt. Die sogenannte 
„Sehulstiege* und die „Wirthsstiege“ können vom Publikum 
nicht passirt werden. 


Das Eintrittsbillet wolle vom Inhaber jedesmal persönlich 
zur Markirung vorgewiesen werden. 


Beim Verlassen der Säle in der Absicht des Wiederkehrens 
wolle das Billet beim Controlor an der Haupttreppe bis zur Rück- 
kehr deponirt werden, weil sonst mit dem bereits markirten 
Billet der Eintritt ein zweites Mal nicht gestattet werden 
könnte, 


Es wird dringend erinnert, die Karten wohl aufzubewahren, 
weil im Verlustfalle Duplieate unter keinem Umstande aus- 
gefertigt werden können. 


Die Kiinstlerabende können nur in Soirée- oder Balltoilette 
besucht werden. 


Kaltes Buffet im grossen Foyer; Spieltische im Galerie- 


zimmer Nr. 9 (neben dem kleinen Saale, Aufgang über die linke 
Wendeltreppe). 


Aus J. R Walishnussers k. k. Mofllunter-Druekevei 


Dre (GESELLSCHAFT DER MusikFREUNDE 


(Lothringerstrasse 11.) 


An Seine des Herrn 


Wohlgeboren 


(Die Künstlerabende betreffend.) 


H 57 A EN Alt: i +4 
Comite der Studenten -Porstelhtng a Wilhelm Gull, 


— poź 


WIEN, Datum des Poststempels, 


Y, 


f 


/ p , 
2 / > 21 27 > 
§ DALA NO Sue 


— 


114. 


Hein 


Das gefertigte Comitć beehrt sich, Sie zu der am Mittwoch 
den 19. December L J. im Wiener Stadttheater unter gefälliger Mit- 
wirkung der Damen: Albrecht, Charles, Frank, Hellbronn, Marberg 
und Tyrolt zu Gunsten des Grün- und Lenau-Denkmals und huma- 


nitärer Studentenvereine stattfindenden 


Studenten-Vorstellung des „Wilhelm Tell“ 


höflichst einzuladen. 


Der Kartenverkauf erfolgt nur gegen Vorweisung dieser 
Einladung und findet von Montag den 10. December an im Comite- 
Locale: I., Hessgasse 7, Parterre, täglich von 9—6 Uhr statt. Nach 
Schluss der Kartenausgabe kann diese Einladung nicht berück- 
sichtigt werden. 


Das Comité: 
H 


8. Fleischer, 


Obmann, 


Preise der Plätze. 


+ 


Eine Loge im Parquet und I. Rang fl. 15.— 
r o A a SS 
Eine Lose im III. Rang Nr.. ) „% 6. 
ies imm I. Rang Ni //! „ den 
Eine Amphitheaterloge E « 3 


Ein Sitz in der Fremdenloge, Parquet und Rune E: Reihe a 6.— 
Ein Sitz in der Fremdenloge, Parquet und I. Rang 2. Reihe « 4.— 


Ein Orchestersitz « 3.50 
Ein Parquetsitz . 437 fe 250 
Ein Balkonsitz II. Rang 1. Reihe a 2:50 


Ein Balkonsitz II. Rang 2. bis 3. Reihe Aree I 
Ein Balkonsitz II. Rang 4. bis 8. Reihe . . . . a 4 I 
Ein Balkonsitz III. Rang 1. Reihe, Mitte und Seite I 
Ein Balkonsitz Ul, Rang z, BS 5, Rene... a m o s e ‚120 


Ein Amphitheatersitz 1. Reihe, Mitte und Seite . « —.80 

Ein Amphitheatersitz 2. bis 4. Reihe, Mitte und 2. Reihe 
BOLI W EE NWA da W, ig. 800 

Ein Amphitheatersitz 5. bis 8. Reihe -e < m s eo a « —40 


Für den Vorverkauf wird eine Gebühr von je 1 fl., 50 kr., 30 kr., 
20 kr. und 10 kr. eingehoben. 


Ueberzahlungen werden dankend quittirt und öffentlich ausgewiesen, 


M 


V Vydział stowarzyszenia polskiego akademi- 
ckiego w Wiedniu „OGNISKO“ ma zaszczyt zaprosić 
niniejszóm na wieczór literacko-muzykalny ku uczczeniu 


228 rocznicy śmierci 


ADAMA MICKIEWICZA, 


który się odbędzie dnia 26. listopada b. r. w salach 


„Blumensäle“, Parkring o godzinie 7. wieczorem. 


WIEDEN, 15. listopada 1877. 


Za wydział: 


M POLS IE 


Przewodniczący +) i =) . 
V D 


Zaproszenie służy za kartę wstępu, 


S 
,. Porec m . 


Les 1 


2 | 


\ 


A ëss akademicka ma zaszczyt zaprosić niniej- 
0 


0 szem 


WIACZOREK 


ku uezezeniu niesmiertelnéj pamięci 


ADAMA MICKIEWICZA 


we Środę t. j. dnia 28 Listopada 1877 r. w sali hotelu 


Saskiego odbyć się mający. 


Eet? Mir EIN 
URZADZAJADY Komitet. 
2 WIEGZDR EK D/ 


SN? 


“€ PK IE 1 10024 


| f 


Początek o godzinie 7 wieczorem. 


CENA MIEJSC: 
Krzesło na sali lub galeryi 1 dr, wstęp na salę lub galeryę SO c.; 
nie kładąc tamy datkom dobrowolnym. 
Dochód przeznaczony na fundusz pomnika Adama Mickiewicza. 


Parć. 


Biletów dostać można tylko za zwrotem zaproszenia w kance- 
laryi Komitotu w hotelu Saskim Nr. 54 (wchód od ulicy św. Jana) 
w Poniedgialelk dnia 26 b. m. od godziny 11 do 3, we Wtorek dnia 
27 b. m. od godziny 10 do 1 i od 3 do 5, we Srodę dnia 28 b. m. od 
godziny 10 do 1 i po południu od 3. 


Pad. 


Nach einer tieftraurigen Zeit ist cs mir endlich gegönnt, die 
Freiheit zu geniessen und im Interesse meiner zahlreichen Familie 
meinen journalistischen Beruf — dem ich durch mehr denn 18 Jahre 
angehöre — wieder auszuüben. 

Ich beehre mich dies mit der Hinzufügung zur Anzeige zu 
bringen, dass ich es aber auch als meine erste und höchste Pflicht 
betrachte, jene Schritte einzuleiten, die zur Rehabilitirung meines 
Namens führen. 

Während meiner Gefangenschaft habe ich die gesammelten 
autobiographischen und parlamentarischen Daten zur beabsichtigten 
Herausgabe des 


OESTERR. REICHSRATHS-ALMANCHS 


in ganz neuer Form vollständig ausgearbeitet und 
druckbereit gemacht. 

Mein Streben geht nun in erster Linie dahin, mit-einer Ver- 
lagsfirma ein Uebereinkommen zu treffen, welches die baldigste 
Edition und damit die Lösung meiner diesbezüglich ein- 
gegangenen Verpflichtungen sichert. 

Bei dieser Gelegenheit constatire ich gegenüber einzelnen lügen- 
haften Journalnotizen — welche ich erst jetzt zu Gesichte 
bekam — ganz entschieden und der Wahrheit gemäss, dass nur der 
kleinste Theil der P. T. Subscribenten anticipando bezahlt hat, wie 
ich documentarisch nachzuweisen in der Lage bin. 

Ich bitte von dieser Anzeige gütigst Kenntniss nehmen und 
versichert sein zu wollen, dass es mein eifrigstes Bestreben sein 
wird, das Wohlwollen, mit welchem ich durch lange Zeit beglückt 
wurde, mir wieder zu erwerben und zu erhalten. 


Ganz ergebenst 


Heinrich Senders. 


Verlag von Heinrich Senders, — Druck von Alex. Eurich in Wien, 
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Programm 


zu der 


Sonntag den 2. Juni 1875 


in Krems ½. 


stattfindenden diessjährigen 


Wanderversammlung 


rs 


des unter dem Protektorate Sr. k. u. k. Hoheit des durchl. Herrn 
Erzherzogs Kronprinzen Rudolf stehenden 


Wiener Thierschutz-Vereines. 


1. Gegen 11 Uhr Vormittags: Empfang und Begrüssung der 
Gäste am Bahnhofe in Krems durch Vertreter der Stadt- 
gemeinde und die Mitglieder des Lokal-Comites. 

2. Gemeinsamer Zug nach dem städtischen Turnsale. 

3. Öffentliche Sitzung im städtischen Turnsale; daselbst: 

a) Begrüssung der Versammlung durch den Vereins- 
Präsidenten. 

b) „Über Zweck und Nutzen der Thierschutzvereine.” 
Vortrag des Herrn Dr. Willfort. 

c) Der Thierschutz als Moment der Erziehung. Vortrag 
des Herrn Professors K. Landsteiner. (Eventuelle 
Debatte.) 

d) Etwaige Anträge. 

e) Prämiirung thierfreundlicher Dienstboten. 

/) Sehlussworte des Präsidenten. 

4. Um 1 Uhr Nachmittags: Gemeinsames Festmahl im Hôtel 
„Stern“ in Krems. 

5 Um ½ 6 Uhr Abends: Abschied am Bahnhofe in Krems. 


WER” Legitimations-Karten zur Erlangung der 50°/,gen Preiser- 
mässigung für die Fahrt auf der k. k. priv. Franz Josefs- 
Bahn, ferner Eintritts- und Dinerkarten (a 1 fl. 50 kr.), 
sind in der Kanzlei des Thierschutz-Vereines (1., Johannes- 
gasse 4) in Wien und im Bürgermeisteramte der Stadt 
Krems zu haben. Daselbst auch Abzeichen a 15 kr. 6. W. 
Die Abfahrt von Wien aus erfolgt um 7 Uhr Früh. 


Das Comité. 


Druck, von Karl Gorischek in Wien, 


OESTERREICHISCHER REICHSFORSTVEREIN. 


An die verehrten 
Mitglieder des hohen österreichischen Abgeordnetenhauses! 


Der österreichische Reichsforstverein trachtet ohne Unterlass, die forstliche Entwikelung 
des Vaterlandes in jeder Richtung und insbesondere auch dadurch zu fördern, dass er in den be- 
deutsamen, zumahl legislativen Fragen seines Faches, dasjenige zu schaffen und zu stützen sucht, 
was man die berechtigte öffentliche Meinung heisst. 

Dank dessen geniesst er die Ehre, dem hohen Abgeordnetenhause näher zu stehen, 
namentlich in diesem Augenblicke, wo soeben von der Regierung der Entwurf eines neuen Forstgesezes 
im h. Reichsrathe eingebracht und damit eine Angelegenheit der endlichen Erledigung zugeführt 
worden ist, für welche der Verein schon seit seinem Bestehen auf's lebhafteste thätig war und nie 
aufhören wird, sich zu bemühen. 

Der Verein hat sich wohl schon öfter erlaubt, mit Vorschlägen und Gutachten vor das 
hohe Haus zu treten; selbe sind von diesem auch stets gewürdigt worden; nichtsdestoweniger 
ikolen Interessen des Vaterlandes noch weit förderlicher sein, wenn durch den 


dürfte es den ag 
Eintritt von Mitgliedern des hohen Hauses in unseren Verein eine noch innigere 
Berührung hergestellt werden möchte. Letztere könnte sich um so fruchtbarer gestalten, als der Verein 
nicht ein einzelnes Land, sondern den Gesammtstaat im Auge hält, ferner nicht bloss mittelst 
wandernder Generalversammlungen, sondern auch durch sein ständiges, in Wien tagendes Direk- 
torium, wie durch seine vom General-Inspector Josef Wessely redigirte „Oesterr. Monatschrift für 
Forstwesen* arbeitet, und daher besser wie alle anderen Forstvereine in der Lage ist, jede auf- 
tauchende Zeitfrage des Reiches ohne Verzug gründlicher Erwägung zu unterziehen 

Indem wir uns daher erlauben, die sehr verehrten Mitglieder des hohen Abgeordneten- 
hauses zum Eintritte in unseren Verein ergebenst einzuladen, bemerken wir: 

I. Es genügt für den Eintritt die Anmeldung beim Direktorium durch Vermittlung eines 
Direktorialmitgliedes, oder unmittelbar beim Vereinssekretär U r banek (Wien, III. Ungargasse Nr. 9). 

2. Der Jahres-Vereinsbeitrag beträgt 6 G. 60 Kr., wofür die gleichwerthige Vereins-Zeit- 
schrift unentgeltlich zugesendet wird. 

3. Jedes Mitglied hat das Recht, auch den Direktorial-Sizungen beizuwohnen, Anträge 
zu stellen und als Mitarbeiter der Vereins-Zeitschrift aufzutreten. 


Wien, 20. Mai 1878 


Direktorium des ósterr. Reichsforstvereines: 


Josef Wessely, 


General-Domänen-Inspektor, 


Freiherr Wilhelm v. Berg, 


Forstdirektor. 


Graf Abensperg-Traun, 
k. k. Oberstjägermeister etc. etc. 


II Prasident. I. Präsident. Präsident-Stellvertreter. 


Karl Bauer, 
k. k. Hofsekretär, 
Eduard Lemberg, 
Forstrath. 
Karl Peyrer, 


k. k. Ministerialrath. 


Heinrich Schrodt, 


k. k. Forstkommissär 


Albert Dommes. 


Forstdirektor. 
Christian Lippert, 
k. k. Oberforstrath. 
Josef Pitasch, 

k. k. Forstmeister. 
Anton Untelberger, 


k. k. Landes-Forstinspektor. 


Johann Urbanek, 


ständiger Vereins- Sekretär. 


Druck von W Stein, Wien, I. Bauernmarkt 11, 


Gustav Hempel, 


k. k. Professor der Bodenkultur-Hochschule. 


Robert Mikliz 


k. k. Oberlandforstmeister. 


Georg Ritter v. Schónerer, 


Gutsbesizer und Reichsrath-Abgeordneter. 


Aug. Herm. Walter, 


Giitertaxator. 
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